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ismo Świete mądrymi nas czyni ku źdaWieniu przez 
wiarę, która iest w Chrystusie IEzusie, . 2 Tym. 3, 15. 
Ian. 20, 31. Lecz że Chrystusa PAna, i co wiara w niego za- 
wiera, nikt z ludzi należycie poznać nie może, i nigdy przez 
wiarę w IEzusa zbawienia swego wiecznego pożądać i szukać nie bę- 
idzie, ieżliby wprzód nie miał dostatecznego uznania sprosności i okru- 
cieństwa grzechu, a z niego wszelakićy pochodzącey nędzy, Rzym. 5, 
13. 20. 21, rózd. 7, 8. 13, 24. Galat. 3, 19 - 24. ztąd toz pismo święte 
grzechy nam pokazuie i wystawia, aby tóm skutecznieysze i zbawien- 
nieysze było opowiadanie Chrystusa i zbawienia w nim zgotowarńego, 
do którego także celu wszystkie inme rzeczy święte, które w sobie za- 
niera, zmierzaią. , Rzym. 10, 4, Dziei. 10, 43, 
Nad to mężowie święci, którzy słowo Boże opowiadali i spi- 
„tdi, iednoustnie z tem się oświadczaią, że oni całe pismo święte nam 
od nich podane, nie z własnego domysłu, nie z wynalazku innych 
ludzi, ale z natchnienia samego Boga odebrali. 2 Tym. 3, 45. 16. 
2 Piotr. 1, 24, S 
A tegoć właśnie nieuchronna domagała się potrzeba, aczkol- 
wiek bowiem nam ludziom sama przyrodzońa znaiomość rozumu na- 
szego poniekąd, iako inne rozmaite rzeczy, tak też i grzóch obiawia, 
żeby iednak grzéch tak wielką był obrzydliwością względem Boga, i 
powodem wszystkiey nieszczęśliwości względem nas samych, tego z 
ROK znaiomości nie mamy; daleko mnićy co się tycze IEzusa 
hrystuśa; CO wiary w niego, i iako przez tęże wiarę znędzy grzechem 
zasłużony» I z onegoż pochodzącćy nieszczęśliwości wyzwoleni, zba- 
wienia wiecznego d.stępuiemy, fi co daléy z tego płynie *),] o tém 
wszystkie I naymnieyszé MA i znaiomości z przyrodzenia w nas nie- 
masz. 4er i tedy człowiek do należytćy znaiomości tego wszystkiego 
przyiść mia» nie jnączóy, tylko z obiawienia Boskiego stać się to mu- 
siało. Rzym. 3, 20, z, 7, 7, etc. 1 Tym. 3, 16. Matt. il, 27. 
2C ZAŚ z przyrodzenia do tego skłonnymi, że na nic nie zre- 
zwalamy an! prawdą pydź uznawemy, czegobyśmy z przyrodzonych ro- 
zumowi naszemu fundamentów prawdą bydź nie aczyli; więc, iż nauki 
Ducha Bozego w pismiech świętych ogarnione nie tego są rodzaiu, po- 
nieważ wszyste% rozum nasz ludzki pra i przechodzą; ztąd też 
sh nie 
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ską zezwolić i onę przyiąć mieli, ieżliby nas Bóg sam w sercach na- 
szych o tém nie przeświadczył i nie przekonał, że toż pismo świę- 
te słowem iego własnćm iest od niego samego powód swóy maiącóm, 
a że mu ztąd bezpiecznie dowierzać i na nićm spolegać możemy, f Kor, 
1, 19. sqq. Rodział 2. cały. Matt. 16, 16. 1 Kor. 12, 3. 

A toć iest istotną i własną przyczyną tego, dla czego Bóg wszech- 
mogący Ducha swoiego świętego z słowem swoićm w piśmie świętem 

odanem złączył i spoił, aby tenże Duch święty nas o tern skutecznie 

przekonał i przeświadczył, że rada ona Boska o zbawieniu ludzkićm, w _- 
słowie Bożem nam obiawiona, rado i wolą samego Boga iest, aczkol- 
wiek my tego rozumem naszym doskonale poiąć nie mozemy. Ian. 5, 6. 
4 Kor. 2, 4. 5. Matt, 13, 11. 1 Tess. 2, 13. rozd. 1, 5. Ian. 6, 29. 

Tak iuż rzeczonym sposobem trzy rzeczy względemi pisma świę: 
tego do uwagi nam się podaią: Nayprzód, że nam pokazuie drogę do 
zbawienia wiecznego, a to przez wiarę w IEzusa Chrystusa. Powtóre, 
że to wszystko, co w sobie zamyka, od Boga początek i powód swóy 
wzięło. Po trzecie, ze Bóg Ducha swego świętego z słowem swoićm złą- 
czył, który nas o tem dostatecznie przeświadcza i przekonywa, że rada 
zbawienia naszego w piśmie nam podana, samego Boga radą iest i wolą. 

lako tedy z tego, co się namieniło, kazdy człowiek poznać mo- 
że, iak niewymownćm i nigdy niewypowiedzianćm to iest dobrodziey- 
stwem, że nas Bóg słowem swoićm świętóćm obdarzył; ze nam w niem 
niewybadaną onę wieczną radę zbawienia naszego odkrył i obiawił, ze 
iedyńie kochanego syna swego na zbawienie dusz naszych podaie i ofia- 
ruie; że Ducha swego świętego udziela, a tem samém między nami 
wiekotrwałą i niewygłozowaną pamiątkę: łaski i miłosierdzia swoiego 
wystawia, i iakowe myśli pokoiu nad nami ma, w temże słowie swoiem + 
ogłasza, i nas o tóm ubezpiecza. Tak też z uwagi tego wszystkiego u- 
czymy się słusznie powinności naszych, iakowym sposobem tych ism 
świętych zażywać. mamy, ieżli nam maią bydź zbawiennym šrzodkiem 
do dostąpienia wiary w Chrystusa PAna i wiekuistćy w niebie radości, 
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Powinniśmy Pismo Święte iak nayczęścićy 
i z wielką pilnością czytać 1 uważać, ie= 
źli Wiary w Chrystusa, .a przez niego 
wiecznego Zywota dostąpić pragniemy. 
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nie można, zebyśmy z sił samego rozumu grea na prawdę tę niebie- 


Gdyby bowiem Bóg był chciał prócz śrzodków wszelakich x 
ludźmi się obchodzić, onych do wiary w Chrystusa i zbawienia prowa- 
dząc, tedyby im ku temu celowi ani słowa swego nie był podał, ani 
woli swoićy w niem obiawił, ani przydał Ducha swoiego świętego ku 
pomocy, Lecz że się tak PANU upodobało, słowo nam swoie święte 
podać, tedyć, też przez toż słowo swoie, iako śrzodek niejaki, z nami 
się obchodzić chce; bog tedy iest Rowigpoiéia; żebyśmy ie naboznie 
czytali, słuchali i uważali, ządalimy wiary w hryatūsa a w nim wie- 
cznego zbawienia doatjpić. lan. 5, 39. Rzym. 10, 13 ~- 15. 2 Piotr. 1, 19. 
1 Piotr. 1, 23 - 25, r. 2; 2e 
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Prretoż obowięzuią nas do tego nie tylko częstokroć powto- 


rzone rozkazy Boskie w temże piśmie podane, ale i miłość ku wia- 
snemu zbawieniu naszemu, abyśmy ie z pilmością czytali i uważali, 
Owszem nic ae tylko aby każdy (ktokolwiek należytą od- 
daie chwałę Bogu, od którego to słowo pochodzi; kto nade wszystko 
poważa i miłuie Chrystusa, który mu się w tem słowie podaie i 
ofiarnie; kto przyzwoitą cześć oddaie Duchowi świętemu, który sku- 
tki zbawienne przez to słowo w sercu iego wznieca; kto nawet 
szczćrze miłuiący iest własaćy duszy swoićy i zbawienia iey wieczne- 
o,) te księgi święte ku używaniu i pożytkowi swoiemu wiecznemu 
zakupił sobie.  leżelić tedy więcey, o człowiecze! chodzi o zbawie- 
nie twoie wieczne, niżeli o cokolwiek innego na tym świecie, bądź 
co chce, (Matt. 16, 26.) ten skarb pisma świętego, w którym nie- 
przebrane bogactwa łaski i miłości Boskióy znaydziesz, zakup sobie, 
a pilna uwaga onegoż niech będzie nayprzednieyszą zabawą twoią. 
Gdyby bowiem przez testament iakowy ludzki dział i spadek boga- 
ty na ciebie i familią twoię przypadł, pewniebyś żadnéy pracy i ko- 
sztu nie żałował, abyś się go stał uczęstnikiem, baczne Oraz na wszy- 
stko maiąc oko, aby cię w niczćm nie uszczerbiono. Owoż, człowie- 
cze! pismo święte zawiera w sobie testament od Boga samego uczy- 
niony ; tyś w tym testamencie EDR M i postanowionym dzie- 
dzicem wszystkich dóbr zbawiennych od Chrystusa przysposobionych; 
owszem tyś dziedzicem wszystkiego. Obiaw. 21, 7. Nie zbłądzisz ani 
się omylisz, kiedy słowo Boże uważysz iako testament drogą krwią 
IEzusa Chrystusa spisany, okrutną śmiercią iego krzyżową zapieczę” 
towany, W którym wszystkie uczynione obietnice są Tak i Amcn, 
2 Korynt. 1, 20. których się ty masz stać uczęstnikiem według porząd- 
ku w niem postanowionego.  lakożbyś tedy tey księgi sobie spra- 
wić i kupić nie miał, by tez z przedaniem i naypotrzebnieyszych rze- 
czy domu twego, ile że nimi nigdy tego ani pozyskać ani zarobić nie 
możesz, cóć się tu darmo podaie? Azazbyś iey nie miał oraz i z do- 
mowymi twoimi baczną i czułą pilnością czytać i uważać, abyś po- 
znał drogie skarby zbawienia twoiego, i z nich się rozweselit, a oraz 
się nauczył, w iakowym porządku onych wiecznymi czasy pożywać 
masz? lakoż się ten, proszę, Chrześcianem zwać może, który mogąc 
księgi pisma świętego miec, o nie się ani nie stara, ani ie czyta? Czy 
możnaż też i takową zwierzchność Chrześciańską mianować, albo tako- 
wych rodziców Chrześciany nazwać, którzy się nie staraią o to, aby 
tych, których im Pan Bóg pod opiekę PRASY, tym skarbem słowa Bo- 
żego zbogacili? Nawet na cóż ci, człowiecze! wzrok, słuch i rozum 
twóy uży ieżeli tego widzieć, słyszeć i rozumiec nie chcesz, na czem 
żywot i zbawienie twoie wieczne zawisło? 


IL. 
Powinniśmy nabożnie o Dar Ducha Swiętego 
się modlić, abyśmy z zbawiennym poży- 
tkiem Pismo święte czytać i uważać mogli. 


Gdyby nauki te, które si iśmie ś 3 moka! 
- + a ę w piśmie świętem zamykaią, z in- 
nych mówi ludzkiemu znaiomych dowodów prawdy pochodźliy: i 
nam SIĘ tak do znalomości podawały; tedyby tóż do wyrozumienia 0- 
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nych zdołał rozum nasz, tak iako więc w czytaniu ksiąg dowcipem 
ludzkim spisanych się dzieie. Lecz że nauki słowa Bożego w wielu rze- 
czach przechodzą i przewyższaią wszelki rozum i dowcip ludzki, dla te= 

o też Bóg, który nam ie podał, oraz i Ducha swego świętego przy- 
dnie słowu swoiemu, aby nas ten przeświadczył i upewnił, że nauki w 
nićm podane nie omylnćm są słowem iego. 

Przetoż żebyśmy pisma świętego za głupstwo poczytuiąc, alba 
wcale nie odrzucili, albo przynaymniey w sercu naszćm pełni powątpi- 
wania i niedowiarstwa o nićm nie zostali, potrzeba koniecznie, aby nam 
sam Duch Boży dał świadectwo tego, że iest słowem Bożóm i prawdą. 
1 Kor. 2, 14..1 Tessal. 2, 13, 1 Kor. 12, 3. 1 Ian. 5, 6. 

Z tey zaiste Ta Apostoł Paweł święty skłania kolana 
swoie, modląc się za Efezami, aby im Bóg dał Ducha świętego ku po- 
znaniu nadziei powołania swego, etc. Efez. 1, 16. sqq. luż na ten czas 
Eferowie, gdy to Apostoł święty pisał, nawróceni byli do Boga, i 
słowo iego święte mieli, ćwicząc się w nićm; niemniey iednak modli 
się za nimi prosząc, aby im Bóg dał Ducha mądrości i obiawienia ku 
poznaniu samego siebie, i aby wiedzieli, {i upewnieni byli o tém, ) 
zak bogata nadzieja powołania ich. Musi tedy bydź, że Efezowie z sa- 
mego tylko czytania słowa Bożego należytego wyrozumienia i upewnie- 
nia dostąpić, ani w nićm się pomnażać i zostawać nie mogli, ieżeliby 
ich sam Duch Boży przez toż słowo o tém nie był upewnił i w tey 
pewności pomnożył, umocnił i stwierdził. 

Z tóyże właśnie przyczyny Król i Prorok Dawid święty w 
Psalm. 119, 38. 116. 125. modli się Bogu swotemu, mówiąc: Utwierdź, 
PAnie! wyrok twóy słudze twoiemu. (Podług niemieckiego prze- 
tłumaczenia: Niech PAnie! sługa twóy, wyrok twóy stalo za słowo 
twoie poczyta.) Wyrok Boży. lubo zakon Moyżeszów, i inne pi- 
,sma przez Proroków spisane dosyć miały tak wewnętrznych iako i 
zewnętrznych dowodów, że od Boga pochodziły; do tego Król tea 
Bogu sugs był oraz i Prorokiem, który sam Duchem Bożym 
pędzony będąc, niepoślednią część pisma świętego nam pozostawił, 
tenci to, przez którego Duch święty wiele zacnych i iasnych > 
dów osobliwie zakonu Moyżeszowego, i iako się ten na IEzusą 
Chrystusa ściąga, nam podać raczył. lednakże słyszemy go tu pro- 
szącego: Utwierdź, mówi, PAnie! w rok albo słowo twoie słudze 
twoiemu. To słowo, które samo w sobie dosyć miało dowodów, że 
Boskiey było powagi; to słow», któremu i zewnątrz sam Bóg dał 
świadectwo, że od niego pochodziło, a to częścią przez wiele cudów 
wszechmocności swoićy, którymi ie stwierdził, częścią przez punktual- 
ne wypełnienie „| US w nićm uczynionych tak pogrożków ia- 
ko i obietnic swoich; to słowo, które Dawid od rodziców swych i 
całego kościoła Izraelskiego, iako Boskie słowo był przyjął; to na- 
wet słowo, które i sam po części z natchnienia i powodu Ducha świę- 
tego opowiadał i spisał, po części z Boskiego obiawienia wykładał, 
i ua Chrystusa PAna aplikował, to, mówię, słowo, te wyroki, 
prosi Boga, aby iemu stwierdzić raczył, Nie mogł tedy Dawid świę- 
ty słowa Bożego, i z tém oraz, które za natchnieniem Boskiem sam 
pisał, lubo dosyć dowodów tego miał, że Boskićy było powagi, za 
słowo Boże poczytać, ieźliby go Bóg sam w pewności tego nie 
stwierdził i ugruntował, ani ie mogł dłużóy za takowe uznać, tylko 
póki go Bóg w tém upewniał. Przetoż mówi: Utwierdź, PAnie! 
wyrok albo słowo twoie słudze twoiemu. (Podług niemieckiego prze- 
uumaczenia: Niech, PAnie! sługa twóy, wyrok twóy stale za słowo 
twoie poczyta,) mianowicie, aby ie za takowe zawsze poczytał, e 
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bo o tém, gdy to pisał, dostatecznie był przeświadczony, że było sło- 
wem Bozem. 

Widzimy tu tedy iasny dowód tego, co się rzekło, kiedy O ta 
i ci, którzy Duciem Bożym natchnieni będąc mówili i pisali, iako 
po innych pragnęli tego, aby w tey pewności umocnieni byli, że słe- 
wo Boze istotnie słowem samego Boga iest i szczćrą prawdą. Tak tez 
isnmi o sobie wyznawaią, że takowe upewnienie nie zkąd inąd, ale 
od samego Boga im pochedziło. Osobliwie baczny. w tém przykład Da- 
wida świętego, z którego iawnie się pokazuie, żę nikt nie może pisma 
świętego za słowo Boże przyiąć i poczytać, choćby tćż wszystkie inne 
dowody tego miał i wiedział, i owszem chocby tez Bóg przez nsta ie- 

o własne mówił, ieżeliby sam Bóg przez Ducha swego świętego do- 
statecznego o tém nie dał Świadectwa sercu iego. 
ytaszli, w czém takowe świadectwo Ducha świętego zawi- 
sło? odpowiadam, że należy w tem, kiedy człowiek takowe w sobie 
poczuwa przekonanie i przeświadczenie, że cokolwiek z słowa Boże- 
o poiął, poznał i nauczył się, i na ten czas bo ad bydź uznawa, 
Kiedy rozum iego własny tego nie poymuie, zeby lo rzeczy możne i 
prawdziwe były, owszem chocby i rozum i inni wszyscy ludzie temu 
przeczyli, i iako rzecz niegruntowną i fałszywą zarzucali. Zawislo 
także i w tém, kiedy człowiek w sobie znayduie nie tylko upodoba- 
nie i skłonność, ale i serdeczną żądość do tego wszystkiego , cokol- 
wiek mu słowo Boże iako rzeczy dobre, sprawiedliwe i zbawienne 
przed oczy wystawia, chociażby to skłonnościom iego przyrodzonym 
przeczyło; A z drugiey strony, kiedy się w nim znayduie obrzydzenie 
i ochyda względem tego wszystkiego, cokolwiek mu słowo Boze iaku 
złe i szkodliwe zakazuie, luboby go skłonność iego przyrodzona de te- 
go by naybardziey pociągała. | co daley tem podobnego z tego, co 
się iuż rzekło, pochodzi i płynie, patrz lan. 6, 65-64. Galat, 1, 14-17. 
Jerem. 20, 7 - 11. 

Toc to iest świadectwo, które Duch Boży daie, i przez które 
on oświadcza, że slowo Boże prawdziwem słowein samego żywiącego 
Boga i szczerą iest prawdą, którego iednak takowym sposobem nikt 
nie rozumie, tylko ten, który świadectwo o tém ma sam w sobie. 
Ztąd Chrystus mówi lan. 7, 17: leźliby kto chciał czynić woią tego, 
który mię posłał, ten będzie umiał rozeznać, ieżli ta nauka iest z Jo- 

a. Temu przyświadcza lan święty, mówiąc: Kto wierzy w syna Bo- 
zego» ma świadectwo sam w sobie, 1 Ian. 5, 10, inne świadectwa pi- 
sma świętego na ten czas pominąwszy. 

Takowe świadectwo Ducha świętego nie zostawia człowieka 
w powWątpiwaniu; albowiem się przez wewnętrzne przekonanie serca i 
rozumu Oświądczą i pokaznie, *) co zwyczaynie naygłownieyszym by- 
wa dowodem i w rzeczach Pacek To świadectwo iest nay- 
trwalsze; bo w trwałości swoićy wszystkie inne przechodzi i prze- 
wyższa Świądectyya , które tylko rozum ludzki podać może; utwier- 
dza nas oOWwiem i w śmierci samćy, ugruntowawczy się nie na dowo- 
dach rozumu ludzkiego, ale na upewnieniu Boga Ducha świętego, któ- 
ry nas 1! W śmierci samćy podeprzeć i na ten czas ieszcze skutecznóm 
się W nas pokazac może, kiedy iuż i rozum i uwaga przyrodzona w 
nas ustale. To świadectwo iest nad inne wszystkie naypewnieysze; al- 

ba 
PWIEBEZE A 
9 Albo: Ponieważ się w wewnętrznóm doswiadczeniu i czuciu poks- 


= PMS ar głownym do konkludowania pewnosci rzeczy dą 
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bowiem wszystko tam milczeć i zaniemiećc musi, gdzie Bóg i Duch ie- 
o świadczy, 1 Korynt. 2, 4 - 7. fizym. 8, 37 - 39. Galat. 1, 15 - 17, 
erem. 20, 7 - 11. 

i Toż świadectwo Ducha Bożego przeświadcza i przekonywa 
zarowno prostaka z naymędrszym. Niemasz tu bowiem względu na 
gięboki dowcip, na wyśmienity rozum, ale na wewnętrzne przeświad- 
czenie, tak że się człowiek czuie bydź przekonanym, którego prostak 
równie iako i naymędrszy może się stać uczęstnikiem, owszem czę- 
ściey i więcey ow, a niżeli ten, gdyż zwyczaynie rozum prędzćy się 
temu sprzeciwia, (czego poiąć nie może, a ztąd wierzyć ma,) a ni- 
żeli przyświadcza. Matt. ti, 25. 26. 27, 1 Korynt. 2, 19. 20. 21. 26. 
27. 28. sqq. 2 Korynt. 10, 5. Roscie zaś i pomnaża się nie według 
wiary naturalnego dowcipu komukolwiek nadanego, ale według te- 
go, iako to wiernie i z wielką pilnością aplikuie to, o czém tako- 
wym sposobem przekonany iest: podług owego, co Chrystus mówi 
Matt, 25, 29: Każdemu, który ma (i zazywa tego talentu, który ma, ) 
będzie dano, i obfitować będzie. Matt. 13, 11. 12. Nie pomoże tu te- 
dy rozum, ani zaszkodzi prostota, lecz na tem wszysko zawisło, abti, 
gotowy i wierny był znałezion w wykonywaniu woli tego, któryć to 
słowo święte podał. 

I lubo zaś takowego dowodnego przeświadczenia nikt niko- 
mu udzielić nie może, snadnie iednak każdy tego dostąpi, kiedy ta 
stałe będzie miał przedsięwzięcie, podług nanki Chrystusowey wolą 
oyca niebieskiego czynić, taki bowiem według obietnicy uczynionóy 
lan. 7, 17. pozna, że ta nauka s Boga iest, i przeświadczon będzie, 
Jan, 14, 21. 

Wszystko to ku temu celowi się pisze, aby każdy uznał, iak 
wielka tego potrzeba, abyśmy Boga o Ducha iego świętego gorli- 
wie wzywali; bo ieżli słowa Bożego za głupstwo poczytać nie ma- 
my, albo przynaymniey w sercac naszych powątpiwac o prawdzie 
iego, ale raczey ieżli nam ma bydź pewnćm i nieomylnem słowem 
Bozém, tedyć ztąd iawnie się pokazuje, iak potrzebną iest rzeczą, 
pismo święte nie tylko czytać i uważać, ale oraz i kolana swoie skła- 
niac, toż właśnie czyniąc ku dobremu dusz naszych, co wzwyż na" 
mienionych przykładach Dawid święty sam za się, a Paweł święty za 
Efezów swoich czynił. 

Krótko wyrażaiąc: Chceszli słowo Boże, iakowóm w rzeczy 
samey iest, za takowe poczytac, musisz koniecznie wyrzec się wła- 
snych sił i rozumu twego, sam sobie nie dulaiąc, żebyś przez nie sło- 
wo Boże za takowe uznać mogł; musisz zatem zebrać i Sry Boga 
Ducha świętego, abyć ręki podać i wspomożeniem twoićm bydź raczył, 
a tak pismo święte czytać z pomocą tegoż Ducha świętego, przez kió- 
rego spisane iest. s 

Złączywszy zatém obie dotąd wyrażone powinności, tę w nich 
znaydziesz naukę: Ządaszli polepszenia z słowa Bożego dostąpić, czy- 
tayże ie tedy, uważay i roztrząszy z takową pilnością i usiłowaniem, 
właśnie iakobyś zmysłu onegoż własnym rozumem twoim zupełnie do- 
ciec chciał; iednakżze modl się oraz Bogu tak pokornie i gorliwie o 
wyrozumienie i ducha świętego , iako ten, który własnym rozumem 
swoim nic z niego poiąć nie może. Niech to, co sobie rozważas. 2 
pisma świętego, modlitwie twoićy, a modlitwa twoia rozważaniu two- 
iemu ręki podaie; zamkni to, coś Czytał, do pacierza twego, a przez 
pacierz twóy szukay tego, abyś o wszystkiem był przeświadczony, coś 
czytał, i sobie toż przywiłaszczyć mogł, aby ta rozważanie twoie nie 
martwe, ale żywe było, i serce twoie poruszyło. To czyń nie tylko 

na 
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na ten czas, kiedy się czytaniem pism świętych zabawiasz, „ale weżini 
na każdy rAz z tego, coś czytał, pewną cząstkę, uwazay i rozbvieray 
ią w sercu twoićm przez cały dzień, i wśrzod innych prac a zabaw 
twoich, wzdychsiąc przytćm często do Boga; niech serce twoie tym 
sposobem zabawy swoie w słowie Bożem znaydnie, gdy ręce i nogi 
twoie prace powołania twego odprawować muszą. Możesz przytem pe- 
wny bydżź tego, że ta tak świętobliwa zabawa twoia wszystkie insze 
prace i sprawy twoie poszczęści i pobłogosiawi, a słowo Boże abróci 
się tobie w pożytek zbawienny, żeć będzie słowem żywota ku żywo- 
towi wiecznemu. A lubocby się to z początku rzeczą trudną, niemo- 
żną i mnićy potrzebną bydź zdało, ćwiczenie iednak codzienne przy 
pomocy Boskiey wszystkiegoć tak ułatwi, że to na koniec będzie nay- 
milszą i nayprzyiemnieyszą zabawą twoią. Takowym sposobem serce 
twoie z słowem Bozem spoiwszy się, na podobieństwo nasienia dobre- 
gos W rolą uprawną i urodzayną wrzuconego, głęboko się wkorzeni, 
i obfite owoce przyniesie. 


e III. 


Powinniśmy Pismo Święte czytać, wzgląd ma- 
iąc na cel BOZY w nićm, z ustawiczną apli- 
kacyą na samych siebie, przez to się przy- 
sposobiaiąc do tego, żeby przedsięwzięcie 
Boskie względem nas doszło kresu swego. 


Zwyczayna to, że gdy w rzeczy iakowćy upatruiesz pożytku 
twego, oraz i śrzodków zażywasz, przez które się ićy uczęstnikiem stać 
możesz. Uważaszli zaś co iako rzecz mnićy potrzebną, z którćy się to- 
bie ani szkoda staie, ani pożytek roście, takowa cię uwaga w sercu 
twoićm mało co albo nic nie wzruszy. Według tego tedy z iakowem 
przedsięwzięciem i z iakową aplikacyą lub przywłaszczaniem pismo świę- 
te czytasz, takowe tćż tobie z niego popłyną pożytki. leżli bowiem 
słowo Boże czytasz, iedynie tylko dla skrocenia czasu; ieźli prędkićm 
przebiegaiąc okiem, byle cząstkę przedsięwziętą czem prędzćy przeczy- 

dad i zbyć, mimo serca i na wiatr wszystko puszczaiąc; ieżli na to, abyś 
/ tylko tu I owdzie w bistoryach iego, które opisuie, znalazł upodobanie 
twoie; ieżli iedynie dla pomnożenia wiadomości, żebyś się z inszymi w 
niepotrzebne wdawac mogł pytania i zwady; alboli też cale ieżli na to, 
żebyś w obłudzie i Pwecach twoich têm bezpiecznićy sobie poczynał; 
innych tym podobnych na ten czas nie wspominaiąc. A tak gdy nio 
nA to pismo święte czytasz, abyś ty sam, a nie kto inny, z niego się 
nauczył drogi do żywota wiecznego przez wiarę w JEzusa Chrystusa, 
cóżci zę: takowego czytania zawiąże? co za skutki i pożytki ztąd od- 
niesiesz” Ani cię pogrożki Boskie przerażą, ani napomnienia poruszą, 
ani prośby zmiękczą, ani obietnice pocieszą; iednem słowem, wszystkoć 
będzie literą martwą, 

x Do tego (iako się wyżey nauczyło ) ani ty pisma świętego ro- 
zumieć, ani nauki w niem przedłożone za nieomylną prawdę przyiąć nia 
możesz, jęzli cię w tém Duch święty nie wspomoże. Lecz możeszli te- 
mu Wierzyć, żeby tobie Duch święty miał przyiść ku pomocy, tobie, 
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EPE | OWA: l msi aai ha Ai" A. WAEMM 
mówię, który z słowem iego świętem przewrólnie i opacznie sobie po- 
stępniesz, czytaiąc ie nie ku naznaczonemu od niego celowi? Albo my- 
ślisz, ze cię Bóg większem ieszcze obdarzy światłem, kiedy ty z tém, 
któreś iuz odebrał, nie należycie się obchodzisz? Chrystus Pan powie- 
dział: leżliby kto chciał czynić wolą tego, który mię posłał, ten będzie 
umiał rozeznać, ieżli ta nauka iest z Boga. Przetoż ten, który woli Bo- 
żey czynić nie chce, albo i poznać Boga w słowie iego nie pragnie, 
nie może tćż rozeznać tego, ieżli to słowo z Boga iest, daleko mniey, 
żeby się większych i znamienitszych dobr z niego miał stać nuczęstni- 
kiem. Nader pięknie stosuią się tu słowa Augustyna świętego, który 
mówi: Ile światu i samemu sobie odumierasz, tyle w piśmie świętem 
pda i wyrozumiewasz; ile zaś według myśli ciała i świata żyć 
ędziesz, tyle też ślepym i niewiadomym w piśmie zostaniesz. 

Nie wspominaiąc teraz obszernie, że poznawszy z pisma świę- 
tego, czego Pan, Bóg twóy, chce po tobie, gdy tego nie czynisz, 
tém samém snrowe i zapalczywe sądy iego na się zwalasz. leżli bo- 
wiem BOG straszną Poganów pokarał slepotą i w opaczny podał u- 
mysł, przeto że się nie według światła rozumu przyrodzenego, aczkol- 
wiek lichego, rządzili, ale ie zatrzymywali w niesprawiedliwości; 
Rzym. 1, 18. cóż się z tobą nie stanie, i iakiemu ty nie podpadniesz są- 
dowi, który nauk w słowie Bożćm ogarnionych nie ku temu celowi, 
któryć Bóg postanowił, zażywasz? które to nauki nie więcey słabćm 
światłem są, ale podobne słońcu w śrzod nieba świecącemu, których 
Duch Boży podpiera, i ciebie z prawdy ich przeświadcza? Ach Boże 
dobrotliwy! iakoż ostre będą rózgi twoie, któremi takowe nieposłuszne 
smagać będziesz! Łuk. 12, 47. 48. 

Jeżeli tedy takowego umysłu i przedsięwzięcia nie znaydniesz 
w sobie, czytaiąc słowo Boże; ieźli go nie uważasz i nie poważasz 
iako takowe słowo, na którem żywot, owszem żywot twóy wieczny, 
zawisł; ieżli się o to nie starasz, żebyś powinnościom w niem naka- 
zanym zadosyć uczynił i one wykonał, tedy się takowem czytaniem 
bardziey od Boga odwrócisz a niżeli nawrócisz, i będzicsz sam przy- 
czyną tego, zec się stanie to słowo zapachem śmierci ku śmierci, ale 
nie zapachem żywota ku żywotowi; oddalisz się raczy, niebożę! da- 
ley od Chrystusa i zbawienia twoiego, a niżelibyś się zbliżyć miał. 
lan. 5, 38. 39. 40. : 

Przetoż, chceszli z zbawiennym duszy twoiey pożytkiem to slo- 
wo, którćem cię Bóg obdarzył, czytać, wykorzeń z serca twego wszela- 
ki przewrótny wzgląd, tego przede wszystkióm szukaiąc, zebyś ty, a w 
prawdzie ty sam, IEzusa Chrystusa, który iest drogą, żywotem i pra- 
wdą, w nićm znalazł, znalezionego przez wiarę przyiął, a przyiętego 
wiernie naśladował. 

Krótko powiem: Mali bydź Pismo 5. tobie pożyteczne, uważ, 
kwoli czemu ie tobie BOG podac raczył, a ku temu ie też celowi czy- 
tay, nie upatruiąc tylko tego, co czytasz, ale maiąc nayprzednićy 
wzgląd na to, iako czytasz, i iakowym sposobem to, coś czytał, ku 
twoiemu prawdziwemu polepszeniu i pożytkowi obraeasz. 
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IV. 

Gdy tak rzeczonym dotąd Powinnościom za 
dosyć czynić będziemy, ' pewni tego oraz 
bydź możemy, że czytanie i uważanie na- 
sze Słowa Bożego zbawienne i błogosła- 


wione a tak i pożyteczne nara będzie, 
bądź czytelnikiem, kto chce. 


Niemasz ieszcze lekarstwa od ludzi przygotowanego, któreby ku 
zleczeniu chorób i przypadków dostateczne było; ale słowo to, które 
nam Bóg sporządził i podał, toć iest śrzodkiem pewnym nam wszystkim 
wszelkiego czasu i w każdey potrzebie na zleczenie dusz naszych. Be- 
dzieszli tedy pomienionych powinności twoich prze*trzegał, tedyć Bóg 
sam stanie ku pomocy, i pokażeć z słowa swego, iakowymbyś sposo- 
bem we wszelkich twoich niedostatkach porady zasiągł i pomocy do- 
stąpił. 

IPIS A toć sobie tem bezpiecznićy obiecować możesz, ile uważaiąc, 
że Bóg własnego Ducha swoiego z słowem swoićm złączył, któremu nie 
schodzi na znaiomości, żeby niewiedział, w iakowych ty okolicznościach 
zostaiesz, 8Ni na łasce i mądrości, żebyć nie miał obiawić z tegoż pi- 
sma św. tego, czegokolwiek tobie według stanu twego potrzeba. 

Tym Czasem zostawaszłi jeszcze w zapamiętaniu i zakamiałości 
twoióy, żadney ku Chrystusowi Panu żądości nie poczuwaiąc w sobie, 
weżmiyże przede wszystkićm z pisma świętego do częstey uwagi twoićy 
surowe grozby Boskie, któremi wszystkim grzesznikom grozi, sprawie- 
dliwe sądy iego> którymi ich karał; uważ straszne one i okropne rze- 
czy przyszłe a Ostateczne, które ich oczekiwaią; nade wszystko zaś przy- 

atez się niezmrugłem serca okiem bolesnćm mękom i zelżywey śmierci 
Ezusa zbawiciela, które on dla grzechów twoich podstąpić musiał. 
Wołay oraz nie Lstawając gorliwie do Boga, aby cię o nędzy twoićy 

rzez Ducha swego przeświadczyć raczył; tedyć nieochybnie ustąpi za- 
amiałość twoiń s a ną tych miast sercem skruszonćm i zmiękczonćm 
zaczniesz wyglądać za lEzusem zbawicielem twoim, iako więc na śmierć 
osądzony człowiek z wielką żądością pragnie i czeka, rychłoli kto za- 
woiń, że go żywotem darowano. tak doznasz z własnego doświad- 
czenia, że zakon Boży był pedagogiem lub wodzem twoim, który cię 
do Chrystusa prowadził. Rzym. 10, 4. Galat. 3, 24. 

> Nie znaszli ieszcze stanu swego, ani wiesz, kim się bydź poczy= 
tac masz, uważ z pilnością wszystkie stopnie pokuty i całą sprawę na- 
wrócenia, czego nam przykłady iawne wystawiono na tych, których po- 
kutę pismo święte opisuie, Przykład tego mamy na onćy Iawnogrze- 
sznicy "uk. 7. na synu marnotratnym Łuk. 15. na Dawidzie Królu w 
psalmiech iego pokutnych. efc, Mieyże tedy pilną baczność na wszystko; 
cokolwiek na nich upatruiesz; pytay zatem samego siebie, ieżeliś też i 
na sobie tegoż właśnie doznał? Przypatrz się także tym, którzy się rze- 
czywiście nawrócili do Boga; uważ mowy, sprawy i wszystkie postępki 
ich, badając samego siebie, jeżeli toż wszystko i w tobie się Bre 
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A ztąd nauczysz się, nie tylko co czynić masz, i iakim sposobem do ta- 
kowey blogosławioney odmiany przyjść możesz, ale i oraz poznasz ztąd, 
feżeli się ta odmiana w tobie iuż stała, pewnym będąc tego, że cię pismo 
święte względem stanu twego w powątpiwaniu i niewiadomości nie z0- 
stawi; tylko żebyś to wszystko szczerem czynił sercem, nie pobłażaiąc 
sobie, ani zawodząc samego siebie, ale raczey gruntownie prawdy się ba- 
daiąc: a ztąd wzyway nabożnie Ducha świętego, żebyć oczy otworzył 
ku poznaniu samego siebie, i w pewności aby cię utwierdził i ufundo- 
wał. Zyd.4,12. Ps.139,23.24. 2Piotr, 1,19. Ps.19,8.9.10.11.12. Ps.119,105, 
Czuieszli też przeklęctwo grzechu w sumieniu twoićm, a niewo- 
lą, moc i potęgę we wszystkich siłach ciała i duszy twoiey; pragniesził 
przytem serdecznie, żebyś z oboyga poratowania i wybawienia dostąpił, 
więc roztrząśniy dobrze wielkie one obietnice, któreć się stały w Chry- 
stusie PAnu, żec się ten stał od Boga mądrością, sprawiedliwością, po- 
święceniem i odkupieniem. Uważ łagodne powołanie iego, którem on 
wstystkich spracowanych i obciążonych mile do siebie zaprasza, tę nieo- 
mylną czyniąc obietnicę, że nikogo z przychodzących do siebie precz 
wyrzucić nie chce. Przypatrz się wielu innym, którzy właśnie tak cię- 
żko zgrzeszyli, takowymiż więźniami grzechu, świata, oządliwości 
swoich, owszem samego szatana byli, i w sidłach a niewoli iego, tak 
jako i ty teraz, zostawali, których iednak Chrystus nie tylko omył i po- 
święcił, ale i oraz Patryarchami i Apostołami poczynił, onych niemały 
oczet do nieba przesadził i filarami chwały w kościele swotm wystawił. 
U tego wszystkiego i z innych dowodów, których po dostatku ma pi- 
smo święte, doznasz się sim, że iako Chrystus [ezus skłonne ma serce 
tobie ku pomocy, tak mu też nie schodzi na siłach ku wydźwignieniu 
ciebie z grzechów, ani ty pierwszym nie będziesz, któremuby pomocy 
swey odmówić miał; tylko żebyś przytóm ratunku i wspomożenia iego 
z całey duszy żądał, a w prożbach o dar Ducha świętego, i w cierpli- 
wém oczekiwaniu łaski, pomocy i zmiłowania iego statecznie zostawał. 
1 Korynt. 6, 11. 1 T'ymot. 1, 13 - 17, Matt. 1, 21. Kzym. 10, 6 - 6. 
Wiedz bowiem, że całe pismo święte iest księgą od Boga nam 
z nieba nadaną, w et | on nas ustawicznie do łaski swoićy powoły- 
waiąc, iedną obietnicę do drugićy przydaie, wszystko zapisane krwią 
Chrystusową, a śmiercią iego zapieczętowane, R. naśladniącego 
zmysłu: lednaycie się z Bogiem; albowiem on tego, który nie znał grze- 
chu, za nas grzechem, lub ofiarą za grzech uczynił, abyśmy się my sta- 
li sprawiedliwością Bożą w nim; i ze w Chrystusie dostąpić mamy nie 
tylko sprawiedliwości, ale i siły. Nie mniemay także, żeby iakowakol- 
wiek w piśmie bydź miała obietnica, od któreyby cię Bóg odstrychnąc 
mial, bylebyś się sam od niéy nie wyłączył. beźli się bowiem na cię 
ściągaią wszystkie | zania i grożby Boskie, w których się panowń- 
nie iego na wszystkie innych ludzi ogołem, „tak „też i na cię z osobna 
ściąga, tedy zaiste niemasz przyczyny powątpiwania, zeby się i obietnice 
iego wszystkie na cię ściągać nie miały, zwłaszcza gdy miłość i dobro- 
tliwość Boska, z którey obietnicy w Chrystusie uczynione pochodzą, 
właśnie tak nieograniczona iest, iako i panowanie iego, A tak ieżli cię 
ostry zakon przeklęctwem swoićm: przez gwałt niby do Chrystusa pędzi, 
tedy cię wdzięczność Ewangielii iego łagodnym sposobem do niego wa- 
bić i ciągnąć będzie. s 
Mierzy i zaś skutecznie w JEzusa Chrystusa, a tém samém iu- 
ieś i grzechów twoich saa 1 dostąpił; miłuieszli go z tey miary 
nade wszystko; pragnieszli całem sercem, iemu się im dalćy tem bar- 
dziey wcale oddawać i poświęcać, tedy cię też toż słowo Boże w za- 
dney potrzebie oprócz przeświadczenia, posilenja, pomocy i nauki po- 
trze- 
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zebnćy nie zostawi; owszem cię w zAczętćy sprawie zbawienia twoie- 
[0 umocni, stwierdzi i ugruntuie, i iako BY w nićy postępować masz, 
irogęć pokaże, abyś się ostać mogł przeciwko napaściom i skargom tak 
cielesnym iako i duchownym, grzechu, szatana i świata przewrótnego, i 
wycięstwo nad nimi otrzymać. Osobliwie zaś, gdy nie odwrótnem 
okiem zapatrować się będziesz na Chrystusa Pana, uwazaiąc z pilnością, 
jak miłosiernego i wszechmocnego z niego masz zbawiciela, iako też i 
ga przykłady tych, których on parey wszystkim przeszkodom, napa- 
jciom i nawałnościom bram piekielnych wcale zachowat, i po zwycię- 
stwie tryumfuiących do radości niebieskich przesadził. Żyd.7,25. Matt. 
28, 18. Efez, 4, 9-14. Obiaw. 7, 9,17. 
I owszem anaydziesz w séy to księdze świętey, iakb w boga- 
ctwa obfitującym, opływaiącym i nieprzebranym skarbcu BOGA twcie- 
0, We wszelkim żywota twego przypadku i przygodzie dostateezną po- 
radę, pomoc i pociechę. Ten bowiem, który te śrzodki sporządził i 
podał, sam ie też pobłogosławić i ponpe chce podług obietnicy u- 
czynioney w księdze Iozuego Rozd. 1, 8. gdzie mówi Bóg: Niech nie 
odstępunią księgi zakonu tego od ust twoich, ale rozmyślay w nich we 
dnie i w nocy, abyś strzegł i czynił wszystko, co napisano w nich; al- 
bowiem na ten czas poszczęścią się drogi twoie. A Dawid święty z 
długoletnego doświadczenia o temże słowie Bożóm wyznawa, że we 
wszelkiem utrapieniu iedyną było pociechą i ochłodą iego. Psalm 119 cały. 
Jedynie tylko, zebyś nieobmierzłą pilnością pismo święte czytał 
i uważał, NA wszelaką przygodę skarby z niego zbieraiąc i składniąc do 
serca swegO- Staray się, abyś tak biegłym był w piśmie, iako w domu 
twoim własnym, gdzie pod czas potrzeby wiesz, gdzieby czego posżu- 
kać i znaleśc, zyway przytem Boga Ducha świętego, aby on sam 
skutecznym w tobie bydź raczył; doznaną zaś łaskę i wspomożenie iego 
wiernie wynakładay. 


, Bóg zaś wszelkiey łaski i dobroci, którego to słowo wła- 
sne iest, którego tea własnością i ci są, którzy i uprzeymie czy- 
tac będą, niechay mu w nich obfite da błogosławieństwó, żeby 
Przez nie przyszli do uznania siebie samych i do wiary w IEzusa 

hrystusa, a przez niego i do. fipwola wiecznego. Amen. 
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Które zowią po Grecku GENESIS, a po Polsku księgi rodzaiu. 


Ro<DziaŁ I. 


Świat, i wszystko, ca w nim iest, 


« przez sześć dni PAN Bóg stworzył. 
pił 


dan. 1,3. Żyd. 11,3. 


. + 


wodami. 


3. I rzekł Bóg: Niech będzie świa- 
t alość ; i * stała się światłość. *Ps. 33,9. 
4. I widział Bóg światłość, że była 
t dobra; i uczynit Bóg rozdział między 


| światłością i między ciemnością. 


5. 4 nazwał Bóg świawość dniem a 
ciemność nazwał nocą ; I stał się wie- 
czo; t stał się zaranek, dzień pierwszy. 

6. Potym rzeki Bóg: Niech będzie 

v | ozpostarcie w nośrzodku * wód, a 


r piech dzieli wody od wod. 


x Jer. 10,12, r. 51,15. 
7.I ucz ) 


od g tak. 


f atku stworzył Bóg niebo 

' |4a począ rorzy 

EA REN Neh. 9, 6. Job. 26,7. 
Ps. 33, 6. Ps. 135,6. Ps.136,5. 


2. A ziemia była niekształtowna i 
"próżna, i ciemność była nad prze- 
paścią, a Duch Boży unaszał się nad: 


z yni? Bóg Tozposiarcie; uczynił 
też rozdział między wodami, które są 
od rozpostarciem; i między wodami, 

allore SĄ nad rożpostarcjeju ; i stałe 


8. I nazwał Bóg rozpostarcie niebem. 
Istat się wieczór, i stał się zaranek 
dzień wtóry. 

9. I rzekł Bóg: Niech się zbiorą 
wody, które są pod niebem *, na iednó 
mieysce, a niech się okaże micysce 

uche; i stało się tak. * Job. 38, 8. 
Ds.32,6. Ps.33,7. Ps. 136,6. Przyp.8,29. 

10. I nazwał Bóg suche mieysce zie- 
mią, a zebranie wód nazwał morzem. 

11. I widział Bóg , że to było dobre. 
Potym rzekł Bóg: Niech zrodzi ziemia 
trawę, ziele, wydawaiące nasienie, i 
drzewo rodzayne, czyniące owoc, we- 
dług rodzaiu swego, któregoby nasie- 
nie było w nićm naziemi;istało się tak. 

42. I zrodziła ziemia trawę, ziele, 
wydawaiące nasienie, według rodzaiu 
swegb, i drzewo czyniące 6woc, w 
którem nasienie iego, wedlug rodzai 
swego; i widział Bóg, że to było dobre. 

3. Estał się wieczór; i stał się zara- 
nek, dzień trzeci. 

14. I rzekł Bóg; niech będą * światła 
na rozpostarciu niebieskićm, ku roz- 
dzielaniu dnia od nocy, a niech będą 
na znaki, i pewne czasy, i dni, i lata. 

* Ps.8,4. Ps. 104, 19. Ps. 136,7. 


| 4r, I niech będą za swiatła na rozpp- 


STAT- 
i 


2 Rozd. 1. 

SE ia k TA E a ra 

starciu nieba, aby świeciły nad ziemią; 

i stało się tak. 

16. uczynił Bóg * dwa światła wiel- 
kie: światło większe, aby rządziło 
dzień, a światło mnieysze, aby rządzi- 
ło noc i gwiazdy. 

* 5 Moy. 4,19. Jer. 31. 35. Ps. 74, 16. 

17. 1 postawił ie Bóg na rozpostarciu 
nieba, aby świeciły nad ziemią. 

18. I żeby rządziły dzień i noc, j czy- 
niły rozdział między światłością, i 
między ciemnością ; i widział Bóg, że 
to było dobre. 

19. L stał się wieczór , i stał się zara- 
nek, dzień czwarty. 

20. I rzekł Bóg: Niech * hoynie wy- 
wiodą wody płaz duszy żywiącey; a 
ptastwo niech lata nad ziemią, pod 
rozpostarciem niebieskiem. 

x 4 Ezdr. 6, 47. 43. 

21. I stworzy! * Bóg wieloryby wiel- 
kie, i wszelką duszę żywiącą płazającą 
się, którą hoynie wp wody, 
według rodzaiu ich; i wszelkie pta- 
stwo skrzydlaste, według rodzaiu ach; 
i widział Bóg, że to było dobre. 

* 4 Bach. 6, 48. Ps. 104, 25. 

22. Błogosławił im tedy Bóge mó- 
wiąc: Rozradzaycie * się, 1 rozmna- 
żaycie się, a napełniaycie wody mor- 
$kie ; i ptastwo niech się rozmnaża na 
ziemi. * 1 Moy.9, 1. 

23. I stał się wieczór, i stał się zara- 
nek, dzień piąty. 

24. Rzekł też Bóg : Niech wyda zie- 
mia duszę żywiącą według rodzaiu 
swego; bydło i plaz, i zwierz ziemski, 
według rodzain swego ; i stało się tak. 

WSE ae tedy Bóg zwierz ziemski 
według rodzaiu swego; i bydło we- 
dług rodzaiu swego; i wszelki płaz 
ziemski według rodzaju swiżgo; i 
widział Bóg, że 10 było dobre. 

26. Zatym rzekł Bóg: Uczyńmy czło. 
wieka * na wyobrażenie nasze, według 
podobieństwa naszego; a niech pa- 
nuie nad Ka morskiemi,i nad pta- 
stwem niebieskiem, i nad zwierzęty, i 
nad wszystką ziemią , i nad wszelkim 
płazem, płazaiącym się po ziemi. 

* | Moy. 3, t. r. 9,6. Madr. 2,23. Matt. 
19, 4. 1 Kor. 11,7. Efez. 4,24. Kol. 
3,10, Jak.3,9. Ps.8,7.9. Madr: 
904 Syaje't7,8: 

27. Stworzył tedy Bóg człowieka na 


GENESIS. 


Rozd. 1, 2 r 
wyobrażenie swoie ; na wyobrażenie 
Boże stworzył go;  męszczyznę i 
niewiastę * stworzył ie. 

x Matt. 19, 4. Marek. 10, 6. 

28. I błogosławił im Bóg, i rzekł 
do nich Bog: Rozradzaycie * sią, i 
roznniażaycie się, i napciniaycie zie- 
mię; i czyńcie ią sobie poddaną; i pa- 
nuycie nad rybami morskimi, i nad 

tastwem diabieślić jn, i nad wszel- 

im zwićrzem, który się rucha na 
ziemi. *1 Moy.8,17.r.Y,1.r.35, 11. 

29. I rzekł Bóg :: Oto * dałem wam 
wszełkie ziele, wydawaiące z siebie 
nasienie, które iest na obliczu wszy- 
stkiey ziemi; i wszelkie drzewo, na 
którein iest owoc drzew, wyda- 
walące z siebie nasienie, będzie wam 
ku pokarmow. ; *.1 Moy. 9, 3, 

30. I * wszelkiemu zwierzowi ziem- 
skiemu, i wszystkiemu ptastwu nie- 
bieskieinu, i wszelkićy rzeczy rucha- 
iącey się na ziemi, w Loży iest du- 
sza żywiaąca; wszelka Iarżyna ziela 
będzie ku pokarinowi ; i stało się tak. 
* Ps. 104, 14. Ps. 147,5. Zach. 10,1. 

31. I widział Bóg wszystko co uczy. 
nit, a oto było bardzo dobre; i stał 
się wieczór, i stał się zaranek, dzień 
szósty. * Moy. 31,17. Ps. 104, 34. 

Syr. 39, 20. Mark. 7, 37, i 
RozbzraŁ IL 
I. Bóg w dzień siodmy odpoczynał, 

i on poświęcił 1-3. Rzeczom z 
ziemi wychodzącym Wzrost dał 4-6, 
NI. Człowicka na wyobrażenie swoje 
siworzywszy 7: IV. W raiu go po- 
sadził 8.45. Z drzewa pewnego 
owocu iesć zakazał 16-44. VI. Mał. 
zelństwwo święte POstanowił 29 29. 
[)okończone tedy są niebiosa i zie- 

mia, i wszystko woysko ich. 

2. I dokończył * Bóg dnia siodmego 
dzieła swego, które Qczynił:; i odpo- 
czął w dzień siodmy, od wszetkiego 
dzieła swego, które uczynił. * 2 Moy. 
20, It. r.31, 17.5 Moy 8, 14. Zyd.4,4. 

3. I błogosławił Bóg dniowi sio: 
dmemu, i poświęcił go ; iż weń od- 
»ocząt od wszełkiego dzieła swego, 
store był stworzył Bog, aby uczy: 
nione było. s 
IL 4. Tec są zrodzenia niebios, i ziemi, 
gdy byty stworzone, dnia, którego 
Uczynił PAN Bóg ziemię i niebo: 

j F 5. Wszelką 


Rozd. 2, 
75. Wszelką różdzkę pólną, przed tym 


1 Moyżeszowe. 


Roza 2. 3. 3 


każdą duszę żywiącą, tak aby było 


niż była na ziemi; i wszelkie ziele pól- |imię iey. 


ne, pierwey niż weszło; Abowiem 
niespuścił iezscze był dżdżu PAN 

og na ziemie; I czlowieka nie było 
któryby sprawował ziemię. 

6. Ale para wychodziła z ziemi, która 

odwilżała wszystek wierzch ziemi. 
III. 7. Stworzył tedy * PAN Bóg 
człowieka z prochu ziemi, i natchnął 
w oblicze iego dech żywota. 1 stał 
się człowiek duszą życ nde 
x Syr. 17,1. I Kor. 1,45. 
iv. 8. Nasadził 1éż był PAN Bóg 
sad w Eden, na wschód słońca, 1 
postawił tam człowieka, którego był 
stworzył. 

9. I wywiodł PAN Bóg z ziemi wszel- 
kie drzewo wdzięczne na weyrzeniu, 
i snaczne ku iedzeniu; I drzewo ży- 
wota w pośrzodku sadu. l drzewo 
wiadomości dobrego i złego. 

10. A rzeka wychodziła, z Eden dla 
edwilżenia sadu; i z tamtąd dzieliła 
się na cztery głowne rzeki ; i 

11. Imię iedney Fyson; ta okrąża 
wszystkę ziemię Hewila, gdzie się 
rodzi złoto. 

12. A złoto ziemi onéy iest wyborne. 
Tamże iest Bdellion, i kamien * 
Onychyn. * Syr. 24, 30. 

13. A imię rzeki drugiey Gihon; Ta 
okrąża wszysikę ziemię Murzyńską. 

14. Imię zaś rzeki trzeciey Chydekel, 
ta płynie na wschód słońca ku Asyryi. 

rzeka czwarta iesl Eyfrates. 

„15. Wziął tedy PAN ma czowiekaj 
i postawił go w sadzie Eden, aby 
ge sprawował, i by go strzegł. 

- 16. Tedy rozkazał PAN Bóg czło- 
wiekowi, mówiąc; Z każdego drze- 
wa sadu ieść będziesz. 

17. Ale z drzewa wiadomości do- 

rego i złego, ieść z niego nie bę- 

mesz; abowiem dnia, którego ieść | 
będziesz M EE E ello 5 

i8 Rz z niego, śmiercią umrzesz. 

». Azekł tóż PAN Bóg : Nie do- 
brze bydź człowiekowi * samemu ; 
uczynię mu pomoc, któraby była 
przy nim. * Tob. 8, 6. 

19. A gdy SIworzył PAN Bóg z zie- 
mi wszelki zwierz półny, i wszelkie 
ptastwo niebieskie, tedy 'je przywiodł 
do Adama, aby obaczył, iakoby ie| 
wazwać mial; a iakoby nazwał Adam 


20. Tedy dał Adam imiona wszy- 
stkiemu bydłu, i ptastwu niebieskie- 
mu, i wszelkiemu zwierzowi pólne- 
mu. Lecz Adamowi nie była znale- 
ziona pomoc, któraby przy nim była. 

21. Tedy przepuścił PAŃ Bó 
twardy sen na Adama, i zasnął; 1 
wyiął iedno żebro iego, i napełnił 
ciałem miasto niego. 

VI. 22. I zbudował PAN Bóg z 

żebra onego, które * wyiął z Adama, 

niewiastę, i Eno ią do Adama. 
* 1 Kor. il, 8. 

23. I rzekł Adam: Toc teraz iest * 
kość z kości moich, i ciało z ciała 
mego; dla tegoż będzie nazwana 
mezatką, bo ona z męża wzięta iest. 

*1 Kor. 11 „7. 

24. Przetoż * opuści człowiek oyca 
swego i matkę swoię, a przyłączy 
się do żony swoiey, i będą iednem 
ciałem. * Mait. 19, 5. Mark. 10,7. 

1 Kor. 6, 16. Efez. 5, 31. 

25. A byli oboie nadzy * Adam i żona 
iego ; a nie wstydzili się. * 1 Moy.3,7. 
RozpziaŁ HI. 

I. Człowiek przez węża zwiedziony 
od Boga odstał 1-7. II. Zacność przy- 
stworzoną potyrawszy , łaskę Bożą 
utracił 8-14. III. Temuż obietnica o 
naprawie przez Chrystusa uczyniona 
15-24. IV. Na ostatek, z raiu był 
wygnany 22-24. 

wąż był chytrzeyszy nad wszystkie 

zwierzęta pólne, które był uczy- 
nit PAN Bóg; Ten rzekł do niewia- 
sty: Także to, że wam Bóg rzekł : Nie 
będziecie iedli z każdego drzewa sadu 
tego? _ * Mądr. 2, 24. 2 Kor.11,3. 

2. I rzekła niewiasta do węża: Z o- 
wocn drzewa sadu tego pożywamy. 

3. Ale z owocu drzewa, które iest 
w pośrzód sadu, rzekł Bóg: Nie 
będziecie iedli z niego, am się go 
dotykac będziecie, byście snadź nie 

omarli. 

4. I rzekł wąż do niewiasty: Za- 
dnym sposobem śmiercią nie po- 
mrzecie ; x Jan 8, 44. 

5. Ale wie Bóg, że którego kolwiek 
dnia z niego ieść będziecie, otworzą 
się oczy wasze; a będziecie iako 
Bogowie, znaiący dobre i złe. 

AZ 6 
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4 Rozd. 3. 


6. Widząc tedy niewiasta, ià dobre 
bylo drzewo ku iedzeniu ; a iż bylo 
wdzięczne na wceyrzeniu, a pożądli- 
we drzewo dla nabycia umieiętności,* 
wzięła z owocu iego, i iadła; dała 
też i mężowi swemu, który z nią był, i 
on tćż iadł. * Syr.25,29. 1 Tym.2,14. 

7. Zatym otworzyły * się oczy oboy- 
ga, i poni , że byli nagimi; i 
spletli liście ligowe, a poczynili so- 
bie zasłony. * 1 Moy. 2, 25. 
II. 8. A w tym uszłyszeli glos PANA 
Boga chodzącego po sadzie z wia- 
trem dniowym; i skrył się Adam, i 
żona iego od oblicza PANA Boga 
między drzewa sadu. 

9. I zawołał PAN Bóg Adama, i 
rzekł ma: Gczieżes? 

10. Który odpowiedział : Głos twóy 
usłyszałem w sadzie, i zlękłem się 
„dla tego, żem nagi, i skryłem się. 

11. I rzekł Bóg : Ktożci pokazał, żeś 
iest nagim? iżalis nie iadł z drzewa 
onego, z któregom zakazał tobie, ubys 
nie iadł? 

12 Tedy rzekł Adam: niewiasta, 
którąś mi dał, aby byla ze mna, ona 
sni dała z tego drzewa, i iadłem. 

13. I rzeki PAŃ Bóg do niewiasty: 
Cożeś to uczyniła? i rzekła nie- 
wiasta: * Wąż mię zwiodł, i iaclłani. 

* Obiaw. 12, 9. 

14. Tedy rzeki PAN Bóg do węża: 
fżeś to uczynił, przeklętyin będziesz 
nad wszystkie zwierzęta, i nad wszy- 
stkie bestye pólne; na brzuchu twoim 
czolgać się będziesz, a sk sea zreć 
będziesz po wszystkie dni żywota 
twego. sa 
111. 15. Nieprzyiażn teź położę mię- 
dzy tobą i między niewiastą, i między 
nasieniem twoiem,i między nasieniein 
ićy ; To potrze tobie głowż, aty mu 
potrzesz piętę. 

16. A do niewiasty rzeki: Obficie 
rozmnożę boleści twoie, i pärzgdią 
twoie; w boleści rodzić będziesz 
dzieci, a wola twa poddana będzie 
meżowi twemu, a on nad tobą panoż 
wac * będzie. * 1 Kor: 44, 34. 

17. Zas rzekł do Adama: leś ustu- 
chał głosu żony twoity, "a iadteś 
* z drzewa tego, o którymemci przyka- 
zał, mówiąc: Nie będziesz iadł z nie- 
go; Przeklęta będzie zieniia dla cie- 
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bie, w pracy z nity pożywać będziesz 
po wszystkie dni żywota lwege. 

18. A ona ciernie i oset rodzić będzie 
tobie ; i będziesz pożywał ziela pol- 
nego. 

19. W pocie oblicza twego będziesz 
pożywał chleba, aż się nawrócisz do 
ziemi, gdyżeś z niey wzięty; boś 
proch, i w proch się obrócisz. 

20. I nazwał Adam imię żony swe 
Ewa, iż ona byla matką orkid 
żywiacycl. 

21. I uczynił PAN Bóg Adamowi, 
i żonie iego odzienie skórzane, i 
oblokł ie. 

IV, 22. Tedy rzekł PAN Bóg: Oto 
Adam stał?się iako icden znas, wie- 
dzący dobre i złe; Teraz tedy wy- 
żeńmy go, by snadź nie ściągnął ręki 
swéy, i nie wziął z drzewa żywota, 
i nie iadł, i żyłby na wieki. 

23. I wypuścił go PAN Bóg zsadu 
Eden, ku sprawowania ziemi, z któ- 
rey był wzięty. 

24. A tak wygnał człowieka; i posta- 
wił na wschód słońca sadu Eden Che- 
ruby, i miecz płomienisty i obrotny ka 
strzeżeniu drogi do drzewa żywota, 

Bo2-1 z i ak JÓŚ 
Je Kain z Ablem ofiary czynią 1-3, 

i. Bóg odrzucjł Kaina, a obrał sobie 
Abla 4. III. Kain rozgniewawszy się, 
Abla zabił 5 8, Ty, Każn Kainowa 9-45, 
V. Potomstwo jego 17-24. VI, Uros 
dzenie Seta i Enosa 25. 06, 

Potym Adam poznał Ewę, żonę 
~ swpoię, która poczęła i porodziłą 
Kaina, i rzekła: Otrzymałam męża 
od PANA. 

2. F poradziła zasię brata iego Abla; 
I był Abel pasterzem owiec, a Kain 
był rolnikiem. 

3. 1 stało się po wielu dni, iż przy- 
niosł Kain z owocu ziemi ofiarę 
PANU. 

IlL. 4. Także i * Abel przyniosł z pięr- 
worodziw trzód swoich i z tłustości 
ich; i weyrzał PAN na Abla i na 
oharę ico. k Zyd. 11, 4. 
lI. 5. Ale na Kaina i na ofiarę iego 
nie weyczał; i rozgniewał się Kain 
bardzo, i spadła twarz iego. 

6. Tedy rzekł PAN 3 Kairas 

rzęczżeś się zapalił gniewem a cze- 
mu spadłą twarz twoia? 

7. Azaż 
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7..Azaż, ieźli dobrze czynić będziesz,| 21. A imię brata iego było Tubal, 
nie będziesz wywyższon ? a ieźli nie | który był oycem wszystkich, graią- 
będziesz dobrze czymił, w drzwiach | cych naharlie, i na muzyckiem na- 
sa leży; a do ciebie chuć iego bę- | czyniu. 

zie, a ty nad nim panować będziesz.| 22. Sella tóż urodziła Tubalkaina, 

8. I rozmawiał Kain z Ablem bra-| rzemieślnika wszólkiey roboty, od 
tem swoim. f stało się, gdy byli|iniedzi i od żelaza. A siostra Tubal- 
na pola, że powstał Kain na Abla] kainowa była Noema. 
brata swego, i zabił go. * Mądr.10,3:| 23. Tedy rzekł lamech źonom 
Mait. 23, 35. 1 Jan. 3, 12. AAS w. il. j swym, Adzie i Selli: Słuchaycie 
RA 9. I rzekł PAŃ do Kaina: glosu mego żony Lameciiowe, po~ 

dzież iest Abel brat twóy? który słuchaycie słow moich; Zabiłbym 
odpowiedział: Niewiem; Izalim ia|ia męża na zranienie moie, i mło- 
stróżem brata mego? dzieńca, na siność moię. 

10. I rzekł Bóg: Cożeś uczynili?) 24. leżlić siedmkroć mścić się be- 
Głos krwi brata twego woła dojdą za Kaina, tedyć za Lamecha 
mnie z ziemi. * * Zyd. 12,24. | siedmdziesiąt I siedm kroc. 

11. Teraz tedy przeklętym będziesz| VI. 25. I poznał ieszcze Adam żonę 
na ziemi, która otwprzyla usta swe, | swą, która urodziła syna, i nazwała 
aby przyięła krew * brata twego z|imię iego Set, mówiąc: Dał mi Bóg 
ręki twoicy. * 1 Moy.9,25. |inne potomstwo miasto Abla, którego 

12. Gdy będziesz sprawował ziemię, | zabił Kain. 
nięwyda więcey mocy swćy tobie;| 26. Setowi tćż urodził się syn, i 
tuficzem, i biegunem będziesz na] nazwał imię iego Enos. Na ten czas 
ziemi. pac poczęto wzywać imienia PANskiego. 

13. Tedy rzekł Kain do PANA: 
Wieksza iest nieprawość moia, nizby 
mi ią odpuścić miano. 

14. Oto mię dziś wyganiasz z obli- 
cza tey ziemi, a przed twarzą twoią 
skryię się, i będę tulaczem, i biegu- 
nem na ziemi ; i stanie się, że ktokol- 
wiek mię znaydzie, zabiie mię. 

45. I rzekł mu PAN: Zaiste, kto- 
bykolwiek zabił Kaina, siedmioraką 
odniesie pomstę. I włożył PAN na 

aina piątno, aby go nie zabjiał, 
ktobygokolwiek znalazł. 

16. Ledy odszedł Kain od oblicza 
PANskiego, i mieszkał w ziemi Nod, 
na wschód slońca od Eden. 

* 17. l poznał Kain żone swą, która 
Pocaęła, i poradziła Enocha; i zbu- 
owal miasto, i nazwał imię miasta 
tego: jmieniem syna swego, Enoch. 

je urodził się Enochowi Irad, 
i odaia Mawiaela , a Mawiael 

) :VLNLISAE r Ło 
dit Lamedi 2? „ a Matusael splo 

19,1 poiąt sobie Lamech dwie żon ; 
imię iedncy, Ada, a jmię drugiéy, 
Selła. , a 

20. Tedy urodziła Ada Tabala, który 
był Oyscm mieszksiących w na- 
mięciech, i pasterzów. 


Roznzia*” V. 


Żywot Adamów, i potomstwa iege 
po nim, aż -óe Noego. 
"Leć są księgi rodzajów Adamowych. 
= W dzień, którego stworzył Bóg 
człowieka, na PASS Boże 
uczynił go. 

2. Męszczyznę i niewiastę * stworzył 
ie; i blogosławił im, i nazwał imię 
ich, człowiek, w dzień, którego są 
stworzeni. * 1 Moy. 1, 26. r. 9,6. 

Madr. 2, 25. Syr. 17, 4. 

3. I żył Adam sto ï trzydzieści lat, 
i spłodził syna na podobieństwo 
swoie, i na wyobrażenie swoie, i 
nazwał imię icgo Set. 

4. F było dni Adamowych po splo- 
dzeniu * Seta, ośmset łat, i spłodził 
. b rę” * zyk, i 
syny i córki: 1 Kron. 1, 1. 
5. A tak było wszystkich dni Ada- 
mowych, których żył, dziewięcset lat 

i trzydzieści lat, i umarł. 
6. A Set żył sto lat i pięć læ, í 
MRS Ensa L 

. I żył Set po spłodzeniu Enos, 
ośmsel. lat, i siedm lat, i spłodził syny 
i córki. 

8. I było wszystkich dni Sotowych 
ć dzio- 
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dziewięćset lat, i dwanaśne lat, i 
umarł. ` 

9. A Enos żył dziewiędziesiąt lat, i 
spłodził Kenana. 

10. l żył Enos på spłodzeniu Kenana, 
ośmset lat, 1 piętnaście lat, i spłodził 
syny i córki. 

11. Było tedy wszystkich dni Enoso- 
wych dziewięcset la, i pięc la, i 
umarł. 

12. Kenan też żył siedmdziesiąt lat, 
i spłodził Mahalałeela. 

13. I żył Kenan po spłodzeniu Ma 
halaleela ośmset lat, i czerdzieści lat, 
i TARA syny i córki. 

14. Było tedy wszystkich dni Kena- 
nowych dziewięcset i dziesięć lat, i 
umarł. 


15. A Mahalaleel żył sześcdziesiąt i| | 


pięć lat, i spłodził Tareda. 

16. A po spłodzeniu Jareda, żył 
Mahalaleel ośinset lat i trzydzieści łat, 
i spłodził syny i córki. 

17. I było wszystkich dni Mahalalee- 
lowych ośinset dziewięcdziesiąt i pięc 
lat, i umarł. 

18. Żył też lared sto sześćdzięsiąt i 
dwie lecie, i spłodził Enocha. 

19. I żył lati po spłodzeniu Enocha 
ośmset lat, i spłodził syny i córki. 

20. I było: wszystkich dni laredo- 
wych dziewięcset sześćdziesiąt i dwie 
lecie, i umarł. 

21. A Enoch żył sześcdziesiąt * lat i 
pięć, i spłodził Matuzalema. 

* Syr. 44, 16, Hebr. 11, 5. Iuda w. i4. 

23. I chodził Enoch z Bogiem po 
spłodzeniu Matuzalema trzy sta lat, i 
spłodził syny i córki. 

23. 1 było wszystkich dni Enocho- 
wych trzysta fap cdajesiqt i pięc lat, 
34. I chodził Enoch z Bogiem, a 
niebyło go więcey, bo go wziął Róg. 

25. 1 żył Matuzalem sto ośmdziesiąt 
i siedm lat, i spłodził Lamecha. 

26. I żył Matuzalein po: spłodzeniu 
Lamecha siedmset. ośmdziegiąt lat, i 
dwie lecie, i spłodził syny i córki. 

27. I było wszystkich dni Matuzale- 
mowych, dzieyyięć set sześć dziesiąt 
i dziewięć lat, i umarł. 

28. A Lainech żył sto ośmdziesiąt i 
dwię lecie, i spłodził syna. 

29, [nazwał imię iego Noe, mówiąc: 
Ten naspocieszy z pracy nAszćy, i z 
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roboty rąk naszych, z strony ziemi, 
którą * PAN przekłnął. *1 Moy.3,17. 

30. Potym żył Lamech po spłodzeniu 
Noego, pięcset dziewięcdziesiąt lat i 
piec, i spłodził syny 1 córki. 

31. I było wszystkich dm Lamecho- 
wych sredmset siedmdzieśtąt i siedma 
lat, i umarł. 

32. A gdy było Noemu pięćset lat, 
spłodził Noe Sema, Chama, i lafeta. 


VI. 


, |. Bóg grzechami obrażony potopem 
swiatu grozi 1-3. IL Noemu korab 
budować każe 4-47. IM. Dla zacho. 
wania onego samego, czeladki iego, 
1 innych rzeczy żywiących 18-22. 


RozDziast. 


stało się, gdy się ludzie poczęli 
rozianazać na ziemi, a córki się im 
zrodziły. 

2. Ze, widząc synowie Boży, córki 
ludzkie, iz były piękne, brali ie sobie 
za zony, ze wszystkich , które sobie 
upodobali. 

3. I rzekł PAN: Nie będzie się * 
wadził duch móy z człowiekiem na 
wieki, gdyż iest cialem ; i będą dni 
iego, sto i dwadzieścia lat. ` 

* Piotr Saa 

11. 4. A byli olbrzymowie na ziemi 
w one dni; nawet i potym, gdy weszli 
synowie Boży do córek ludzkich, ro- 
dziły iin syny. A cić Są mocarze, któ- 
rzy od wieku byli męzowie sławni. 

5. A widząc PAN , że wielka była 
złość ludzka na ziemi, a wszysiko 
zmyślanie * myśli serca ich tylko złe 
było po wszystkie dni; * 1Moy.8,21. 

? Matt. 15, 19. 1 Krol. 15, 3. 

6. Żałował PAN, ze-uczynił czło- 
wieka na ziemi, i bolał w sercu swem. 

7. I rzekł PAN: Wygładzę czło- 
wieka, któregom stworzył z oblicza 
ziemi, od człowieka aż do bydlęcia, 
aż do gadziny, i aż do ptastwa nie- 
bieskiego ; bo mi zal, zem ie nczynił. 

8. „Ale Noe znalazł łaskę w oczach 
PANskich. 

9. TEĆ są rodzaie Noego: Noe mąż* 
sprawieduwy, doskonałym był za 
wieku swego i z Bogiem chodził Noe. 
X Syr.44,17. 2 Piotr. 2,5. l Mgy.5, 24, 
t0. I spłodził Noe trzech synów, 
ema; Chaima, lafeta. 

11. Ale 


Rozec. 6. 


11. Ale ziema popsowała się była 
przed Bogiem; i napełniła się nie- 
p rawoQością. 

12. Tety weyrzał Bóg na ziemię, a 
oto popsowana byla. (abowiem zepso- 
wało było wszelkie ciało drogę swoię 
na ziemi. 

13. I rzekł Bóg do Noego : Koniec 
wszelkiego ciała przyszedł przed obli- 
cze moie, bo napełniona iest ziemia 
nieprawością od oblicza ich ; przetoż 
ie wytracę ziemią. i 

14. Uczyń sobie * korab z drzewa 
Gofer ; przegrody poczynisz w kora- 
biu, i obleiesz go wewnatrz i zewnątrz 
smołą. x Zyd.il,7. 

15. A czynie o na ten kształt: 
Trzy sta łokci będzie długość ko- 
rabia; pięcdziesiąt łokci szerokość 
jego, a trzydzieści łokci wysokość 
1E50. 

16. Okno uczynisz w korabiu; a na 
łokieć wywicedziesz ie wzwysz, i 
drzwi korabiu w boku iego posta- 
wisz; piętra spodnie wtóre i trzecie 
nczyrisz w nim. 

47. A IA oto, la przywiodę po- 
top wód na ziemię, ku wytraceniu 
wszelkiego ciała, w ktorćm iest duch 
żywota pod niebem; wszystko, co- 
kolwiek iest na ziemi, pozdycha. 
III. 15. Ale e tobą postanowię 
[piene mose; l wnidziesz do 
korabia, ty i synowie twoi, i 
żona twoia, i żony synów twoich 
z tobą. 

19. 1 ze wszech zwierząt wszelkiego 
ciała po dwoygu ze wszech, wpro- 
wadzisz do korabia, aby żywo za- 
chowane były z tobą, sainiec i samica 

eda. 

„20. Z ptastwa według rodzaiu iego, 
iz bydła według rodzaiu iego, i 
dłu glkiey gadziny ziemskićy we- 
każe o dzaiu iey, s: dwoygu: z 
. 50 rodzaju wnidą z tobą, aby 
żywe zostały. i A 

21. A ty weżmiesz z soba wszelkiego 
pokarmu, który się ieść godzi, a 
zbierzesz do siebię -i bądzie tobie, 
L onym na pokarm, 

22, I uczynił Noe wvedług wszy- 
sikiego ; iako mu rozkązął óg, tak 
uczynił. z 


1 Moyzeszowe. 


Rozc. 7 7 
Rozpziaaz VIL 


I. Noe z ośmią dusz, i » zwierzęty 
według rozkazania PAńskiego do ko- 
rabia wchodzi 1-9. II. Potopu czas i 
sposob t0-24. 
| rzekł PAN do Noego: Wnidź ty 

i wszystek dóm twóy do korabia; 
bom cię * widział «sprawiedliwym 
przed obliczem moieim w narodzie 
tym. * Syr. 44, 17. 2 Piotr. 2,5. 
©. Z każdego bydlęcia czystego we- 
źmiesz z sobą siedinioro a siedmioro, 
samca i suanicę iego; ale z zwierząt 
nieczystych po dwoygu, samca i sa- 
micę iego. 

3. Takze z ptastwa niebieskiego 
siedmioro a siedmioro, samca i sa- 
micę, aby żywe zachowane było na- 
sienie na wszystkiey ziemi. 

4. Abowiem ieszcze po siedmiu 
dniach, spuszczę deszcz na ziemię, 
przez czterdzieści dni; i czterdzieści 
nocy, i wygładzę wszystko siworze- 
nie, którem uczynił, z oblicza ziemi. 

5. Uczymt tedy Noe według wszy- 
stkiego, iako mu był PAN rozkazał. 

6. A Noemu było sześć set lat, gdy 
przyszedł potop wód na ziemię. 

7. I wszedł Noe, i synowie iego, i 
żona iego, i zony synów iego anm, 
do korabia, dla potopu. wód. * Matt. 

24, 37.38. Luk. 17, 26. 1 Piot. 3, 20. 

8. Z zwierząt też czystych, i z zwie- 
rząt, które niebyły czyste, iz ptastwe, 
i ze wszystkiego, co się płaza pa 
ziemi; 

9. Po parze weszło do Noego do ko- 
rabia, to iest samiec i.samica, iako był 
rozkazał Bog Noemu. 

II. 10. I stato się po siedmiu dniach, 
iż wody potopu przyszły na ziemię. ą 

11. Roku sześcsetnego wiekn Noego, 
miesiąca wtórego, siedmnastego dnia 
tegoż miesiąca, w tenże: dzień prze- 
rwały się wszystkie zrzodla przepaści 
wielkićy, i okna niebieskie otworzyły 


się. 

12. I padał deszcz na ziemię czter- 
dzieści dni i czterdzieści nocy. 

13. Onegoż dnia wszedł Noe i Semi 
Chan i lalet, synowie Noego, i zona 
Noego, i trzy zony synów iego z nim 
do korabia. 

14. Oni, i wszelki zwierz według 
rodzaiu swego , i wszelkie bydlę we- 

2 dhg 
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dług rodzaiu swego , i wszełka gadzi- 
na płazaiąca się po ziemi, według 
rodzaiu swego, 1 wszystko lataiące 
według rodzaiu swego, i wszelki ptak, 
i wszelka rzecz skrydlasta. 

15. A tak weszło do Noego w korab 

parze z kazdego ciała, w ktorem 

byi duch żywota. 

6. A które weszły, samiec i samica 
z każdego ciała weszły, iako mu Bóg 
rozkazał. 1 zamknął PAN za nim. 

17. Był tedy potop przez czterdzie- 
ści dni na ziemi, i wezbrały wody 
i podniosły korab, i był podniesiony 
od ziemi. 

13, I wzmogły się wody, a wezbrały 
bardzo nad ziemią, i pływał korab po 
wodach. 

19. Tedy się wody wzmogły nader 
bardzo nad zienią, i okryty się wszy- 
stkie góry wysokie, które byty pod 
wszystkiem niebem. 

20. Piętnaście łokcj wzwysz wczbra- 
ły wody, gdy były okryte góry. 

21. Zaginęło tedy wszelkie ciało ru- 
chaiące się na ziemi, i z ptaków, i z 
bydła, i z zwierząt, i z wszelkićy ga- 
dziny płazającey się po ziemi, i wszy- 
scy ludzie. 

22. Wszystko, którego tehnący duch 
żywota był w nozdrzach iego, ze 
wszystkiego, co na suszy było, po- 
mario. 

23. Tak wygładził Bóg wszystko 
stworzenie, które było na ziemi, od 
człowieka aż do bydlęcia, aż do ga- 
dziny, i aż do ptastwa niebieskicpo, 
wygładzone są z ziemi, i został tylko 
Noe, i którzy z nim byli w korabiu, * 
* Mądr.10,4. Syr.40,10.11. 2Piot.2,5. 

24. I trwały wody nad ziemią sto 
pięcdziesiąt dni. 


RożsDziaŁ VIII. 


1. Wspomauiawszy Bóg na Noego 
ziemię osuszył 4 14. II. Noe wysiadszy 
z korabia ze wszystkim 15-19. II, Bogu 
wliarv sprawnie 90-29. 


| wspomniał Bóg na Noego i na 

wszystkie zwierzęta , i na wszystko 
bydło, które bytu x nim w korabin ; 
i przy wiodł Bog wiatr na ziemi, a za- 
stanowiły się wody. 


okna niebieskie, a zahamowany ies 
deszcz z nieba. 

3. I wróciły się wody z wierzchu 
ziemń idąc, i wracaiąc się ; i opadły 
wody po skończeniu sta i piącidzie- 
siąt dni. 

4.I odpotzął korab miesiąca siodme- 
go, siedmnastego dnia tegoż miesiąca, 
na górach Ararad. 

5. A wody zciekały i opadały, aż do 
dziesiątego miesiąca, dziesiątego bo- 
wiem miesiąca, pierwszego dnia, oka- 
zały się wierzchy gór. 

6. I stało się po skończeniu czter- 
dziestu dni, otworzył Noe okno ko- 
rabia, które był uczynił, . 

7.1 hiasi h a; który tam i sam 
lataiąc, zasię się wracal, aż oschły 
wody na ziemi. 

8. Potym wypuścił gołębicę od sie- 
bie, aby obaczył, ieźli opadły wody 
z wierzchn ziemi- 

9. Ale nie znalazszy gołębica odpo- 
cznienia stopie nogi swoiey, wróciła 
się do ski do korabia, ieszcze bo- 
wiem wody były po wszystkiey zie- 
mi; I wyciągnąwzy rękę swoię, wziąt 
ią, i wniosł ią do siebe do korabia. 

10. A. poczekawszy ieszcze drugie 
siedm dni, powtóre wypuścił gołębicę 
z korabia. 

1. I wróciła się do niego gofębica 
pod wieczór; a oto, różdżka oliw 
urwana w uściech iży; a tak poznał 
Noe „ ze opadły wody z wierzchu zie- 
mi. 

12. I czekał ieszcze drugie siedm dni, 
i wypuścił gołębicę, ktora się więcóy 
nie wróciła do niego. 

13. I stała się sześcsetnego i pier- 
wszego rokn, miesiąca pierwszego 
dnia pierwszego, oschły wody z zie- 
ini; i zdiął Noe przykrycie korabią, 
a uyrzal, ze osechł wierzch zieni. 

14. A miesiąca wtórego , dwudzie- 
stego siodmego dnią tegoż miesiąca, 
oschła ziemia. 

II. 15, | rzekł Bóg do Noego, mówiac: 

16. Wynidź z korabia, ty, i żona 
twoją, i synowie twoi, i żony synów 
twoich z tobą, 

17. Wszystkie zwierzęta, które są 
z tobą, z wszelkiego ciała, z ptastwa 
è z bydła, R wstalktcy gadziny, pła- 
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a niech się rozpłądznią na ziemi, i|człowieczey, z ręki każdego brata 


* niech rostą, i rozmnażaią się na 
ziemi. * 1 Moy.1,22. r. 9,1. 
18. I wyszedł Noe, i synowie iego, i 
żona iego, i żony synów iego z nim. 
19. Wszelkie zwierzę, wszelka ga- 
dzina, i wszelkie ptastwo, wszystko 
co się płaza po ziemi według rodza- 
łów swoich, wyszły z korabia. 
HI. 20. Zatym zbudował Noe ołtarz 
PANU, i wziął z każdego bydła * czy- 
stego, i z kazdego ptastwa czystego, 
i ofiarował całopalenia na ołtarzu 
onym. * 3 Moy.11, 3. 
21. I zawoniał PAN wonności 
wdzięcznćy, i rzekł PAN w sercu 
swem: Nie będę więcey przeklinał 
ziemi dla człowieka; abowiem myśl 
serca człowieczego * zła iest od mio- 
dości iego, nie zatracę więcey wszy- 
sjkiego co żyie, iakom teraz uczynił. 
1 Moy. 6,5. Matt. 15,19. 
22, A poki ziemia trwać będzie, 
siew, i żniwo, i zimno, i gorąco, i lato 
izima, idzień, i noc * nie ustaną. 
* Ter. 33, 20, 21, 


Rozpziat [X. 


lI Bóg Noemu i potomstwu iego 
błogosławi 1-7. II. I, wieczne z nim 
przymierze utwierdza 8-19. JIL Z 
Noego gdy się npił winem, ieden z 
Synów pośrniewa się; a drudzy go 
Okrywaią 20-28. Noe umarł 29, 

-J błogosławił Bóg Noego, i syny iego, 
l i el im: Roz A i 
rozmnażaycie się, i napełniaycie zie- 
mię, * 1 Moy. 1, 28, r.8, 17. 

2. A strach wasz i boiaźń wasza 

ędzie nad wszelkićm zwierzęciem 
ziemi, i nad wszystkićm ptastwem 
niebieskiem, i nad wszystkiem, co się 
rucha na ziemi, i nad wszystkimi ry- 

ami morskimi; w rękę waszę po- 
ane są. ; 

3, Wszystko co się rucha, ico żyie, 
wam będzie na pokarm, jako iarzynę 
* zieloną, dałem wam to wszystko, 

1 Moy. 1, 29. ` 
4.Wszakže mięsą z duszą *iego, która 
iest krew IEgO, teść nie będziecie. 
Oy. 17, 14. 

5. A zaiste krwi waszóy, dusz wa- 
szych szukac będę z ręki * każdey 
bestyi szukać iey będę; także z ręki 


iego będę szukał duszy człowieczey, 
* 2 Moy. 21, 28. 

6. Kto * wyleie krew człowieczą, 

rzez. człowieka krew iego wylana 

dzie; bo na wyobrażenie Boże 
uczynion iest człowiek. *Matt.26,52. 
Obiaw 13, 10. 

7, A wy * rozradznycie się, i roz- 
mnażaycie się, rozpładznycie się na 
ziemi, mnożcie się na nićy. 

* 1 M.1, 28. r.8, 17. 
IL. 8. Tedy rzekł Bóg do Noego, i 
do synów iego z nim, mówiąc: 

9. A IA, oto IA stanowię przymie- 
rze moie z wami, i z nasieniem wa- 
szem po was. 

10, I z każdą duszą żywiącą, która 
iest z wami; w ptastwie, w balie. i 
w każdem zwierzęciu ziemi, które 
są z wami, ze wszystkich, co wyszły 
z korabia s aż do każdego zwierzęcia 
na ziemi. 

11. I postanowię * przymierze moie 
z wami; a nie będzie zatracone wię- 
cey wszelkie ciało wodami potopu; i 
nie będzie więcćy potop na skażenie 
ziemi. * Izai. 54, 9. 

12. Tedy rzekł Bóg: To iest znak 
przymierza, który IA dawam mię- 
dzy mną i między wami, i między 
kazdą dnszą żywiącą, która iest z 
wami, w rodzaie wieczne. 

13. Łuk móy* położyłem ńa obłoku, 
który będzie na znak przymierza 
między mną, i między ziemią. 

* Syr. 43, 12 

14. I stanie się, gdy wzbudzę ciemny 
obłok nad ziemią, a ukaże się łuk na 
obłoku: 

15. Ze wspomnię na przymierze 
moie, które iest między mną i między 
wami, i między każdą duszą żywiącą 
w każdem ciele; i nie będą więcey 
wody na potop, ku wytraceniu wszel- 
kiego ciała, 

16.Będzie tedy łuk on na obloku, i 
weyrzę nań, abym wspomniał na 
przymierze wieczne, między Bogiem 
i między wszelką duszą żywiącą w 
każdem ciele, które iest na ziemi. 

17. Zatym rzekł Bóg do Noego: 
Tenci iest znak przymierza, którem 
postanowił między mną, i między 
wszelkiem ciałem, które iest na A 


10 Rozd. 9. 10. 

18. A byli synowie Noego, którzy 
wyszli z korabia, Sem, i Cham, ilafex; 
A Cham iest oycem Chanaan. 
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HI. 6. A synowie Chamowi, * Chus, 
i Mysraim, i Put, i Chanaan. 

* 1 Kron. 1,8. 


19. Ci trzey są synowie Noego, przez| 7. Synowie zaś Chusowi: Seba, i 


które się * napełniła ludem wszystka 
ziemia. * 1 Moy. 10, 32. 
311. 20. Tedy Noe począł uprawiac 
ziemię, i nasadził winnice. 

21. Potym pił wino; a upiwszy się, 
odkrył się w namiecie swoim. 

22. A nmyrzawszy Cham, oyciec 
Chanaanów, nagość oyca swego, 
oznaymił to dwiema braci swćy na 
dworze. f 

23. Tedy wziąwszy Sem i lafet szatę, 
a włożywszy ią oba na ramiona swe, 
szli wspak, i zakryli nagość oyca swe- 
go; a oblicza ich odwrócone MA že 
nagości oyca swego nie widzieli, * 

24. A ocuciwszy się Noe z wina 
swego, gdy się dowiedział, co mu 
uczynił syn iego młodszy, rzekł; 

25. Przeklęty Chanaan, sługą sług 
braci swoiey będzie. 

26. Rzekł też: Blo GA” PAN 
Bóg Semów, a niech będzie Chanaan 
sługa ich. 

27.Niech rozszerzy Bóg Iafeta, i niech 
mieszka w namieciech Semowych, a 
niech będzie Chanaan sługą ich. 

28. 1 żył Noe po potopie trzy sta lat, 
3 pięćdziesiąt lat. 
1V. 29. I było wszystkich dni Noego, 
dziewięczet lat, i pięcdziesiąt lat, i 
umarli, 


Rozpbziai X. 

1. Rozrodzenie synów Noego 1. 
11. [xfeta 2.5, DI. Chama 6:20. IV. 
Sema: j mioszkanie ich po rożnych 
kraiach świata 21-32, 

"T'ec są rodzaie synów Noego, Sema, 

— Chama i lafeta, którym się naro- 
dziło synów po potopie. 

dl. 2. Synowie lafetowi: * Gomer, i 
Magog, i Madai, i lawan, i Tubal, i 
Mesech, i'Tyras. * 1 Kron. 1,5. 

3. A synowie Gomerowi: Aschenaz, 
i R.yfat, i Togorma. 7 : z 

4. A synowie lawanowi: Elisa, i 
Tarvis, Cytym i Dodanim. 

5. Od tych rozdzielone są wyspy na- 
rodów po swych ziemiach ; każdy we- 
dług ięzyka swego, i według pokole- 
nia swego, w narodziech swoich. 


Hewila, i Sabta, i Regma, i Sabtacha. 
A synowie Regmy: Seba i Dedan., 

8. A Chus spłodził Nemroda, który 
pocz bydź możnym na ziemi, 

9. Ten był możnym myśliwcem 
przed obliczem PANskićm; przetoż 
się mówi; Iako Nemrod. możny 
myśliwiec przed PANEM, 

10. A początek Królestwa iego był 
* Babel, i Erech, i Achad, i Chaine w 
ziemi Senaar. ' * 1 Moy. 11,9. 

11. Z ty ziemi wyszedł Assur, izbu- 
dował Niniwe, i Kiechobot raiasto, i 
Chale. 

12. Także Resen, między Niniwe, i 
między Chale; to miasto iest wielkie. 

13, Mysraim tćż spłodził Ludyma, i 
Hananima, `i Laubima, i Neftukyma. 

14. I Patrusyma, i Chasluchyma, 
(z których poszli Filistynowie,) i 
Kaftoryma. 

15. AT też spłodził Sydona 
pierworodnego swego, i Heta. 

16. I Iebusa, i Amorra, i Gervesa. 

17. IFlewa, i Archa, i Syma. 

18. I Arada, i Samara, i Chamata, 
z kąd się potym rozrodziły domy 
Chananeyczyków. w 

19. A granice Chananeyskie były od 
Sydonu idąc do Gerary, aż do Gazy, 
az wnidziesz do Sodomy i Gomorry, 
i Adamy, i Seboima, aż do Lazy. 

20. Ci są synowie Chamowi w fami- 
liach swych, w ięzykach swych, w zie- 
miach swych, w narodziech swych. 
VI. 21. A Semowi, oycu wszystkich 
synów Heberowych, bratu Ialeta 
starszego, urodzili się synowie. 

22, Synowie Semowi: Elam*i Assur, 
i Arfachsad,i Lud, i Aram.*1Kron.1,17. 

23. Synowie zaś Aramowi: Hus, i 
Hal, i Geter, i Mesech. 

24. Arfachsad zaś spłodził Selecha, 
a Selech spłodził Hebera. 

25. A Heberowi urodzili się dwa 
synowie: imię. iednemu Faleg, iż za 
dni iego rozdzielona iest ziemia; a 
imię brata iego lektan. 

26. Iektan tćż spłodził Elmodada, i 
Salefa, i Hasarmota, i Iarecha. 

27. I Adorama, i Uzala, i Din 

29. 
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28. I Hebala, i Abymaela, i Śebaia. 

29. I Ofira, 1 Hewała, i lobaba; cı 
wszyscy Są synowie lektanowi. 

„30. A było mieszkanie ich od Mescha 
idąc, do góry Sefar na wschód słońca. 

31. Cic są synowie Semowi w do- 
mach swych, w ięzykach swych, w 
ziemiach swych, w narodziech swych. 

31. Tec si domy synów Noego, we- 
dhig pokolenia ich, i w narodziech 
ich, i od nich rozdzielone są * narod 
na ziemi po potopie. * 1 Moy. 9,19. 

"'BKoznzraŁ XJ: 

1 Potomstwo Noego gdy Babel 
wieżę budowało 1-4. Il. Bóg im ięzyki 
pomieszał 5% III. I po Świecie ie 
Tozproszył 8 9. IV lodzay Sema aż 
do abrama 10-30. V. Droga Tarega 
z Abramem z Ur Chaldeyskiega = 
ziemi Chaaaneyskicy 34. VI. Śmierć 
Tarego 32. 

Ą byla wszystka ziemia iednego 
ięzyka, i iedncy mowy. 

2. J stało się, gdy wyszli * od wscho- 
du słońca, znaleźli równinę w ziemi 
Senaar, i mieszkali tam. * Mądr. 10,5. 

3. I rzekł ieden do drugiego: Nuże 
naczyńiny cegły i wypalmy ią 
ogniem ; i mieli cegłę miasto kamie- 
ma, a glinę iłowatą mieli miasto 
Wapna. ; d i 

4. Potym rzekli: Nuzesz, zhiaduy- 
my sobie miasto i wieżą, któréyb 
wierzch dosiçait do nieba, a uczynny 
sobie imię; bysmy się snadź nie roz- 
proszyli po obliczu wszystkiey ziemi. 

JU. zw Tedy PAN zsla bił. aby o „lądał 
miasto ono, i wieżą, <tórą budowali 
synowie Iudzcy. 

„6. I rzekł PAN: Oto lud ieden, i 
ięzyk jeden tych wszystkich; a toć 
rest zączęcie Maila ich, A teraz nieza- 
aroni iin nikt wszystkiego, co za- 
mysuli uczynić. ` 
„zetoż zstąpmy, a pomieszaym 
a) kan ich aby ieden ozjęża 
LL 8, s ożumiał. ; i 

A tak * rozproszył ie PAN 
z tamtad PO obliczu wszystkiey zie- 
mi; 1 przestali badować miasta 
ONEJO. É x 5 Moy. 32, 6. 

9. Przetoż nazwał imie iego Babel; 
iż tam pomieszał PAN ięzżyk wszy- 
stkicy ziemi: i z tamtąd rozproszył 
` le PAN po obliczu wszystkicy ziemi. 
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IV. 10. Tec są rodzaie Serowe : Sem 
gdy miał sto lat * spłodził Arfachsada 
w dwie lecie po potopie. *LKron.l,17, 

11. I żył Sem po spłodzeniu Artach- 
sada pięc set lat,i spłodził synyicórki. 

12. Arfachsad też żył trzydzieści i 
pięć lat, i spłodził Selecha. 

13. I żył Arfachsad po spłodzeniu 
Selecha cztery sta lak, i trzy lata, i 
spłodził syny i córki. 

14. Selech żaś żył trzydzieści lat, 
i spłodził Hebera ; 

15.1 żył Selech po spłodzeniu Hebera 
cztery sta lat, i trzy lata, i spłodził 
syny i córki, 

16. I żył Heber trzydzieści lat i czte- 
ry , i spłodził * Pelega. * 1Kron.t,?5. 

17. Żył też Heber po spłodzeniu Pe- 
lega, cztery sta lat, i trzydzieści lat, i 
spłodził syny i córki. 

15. Żył tez Peleg trzydzieści lat, i 
spłodził Rehu. 

19. I żył Peleg po spłodzeniu Rehu 
dwieście lat, i dziewięć lat, i spłodził 
syny i corki. 

20. Także Rehu żył trzydzieści lat, 
i dwie, i spłodził Saruga. 

21. I żył Rehu po koik Saruga 
dwieście lat, i siedm lat, i spłodził 
syny icórki. | 

22. Sarug zaś żył trzydzieści lat, i 
spłodził Nachora. 

22. I żył Sarug po spłodzeniu Nacho- 
ra dwieście lat, i spłodził syny i córki. 
24. Takze Nachor żył dwadzieście 
i dziewięć lat, i spłodził Tarego. 
25. I żył Nachor po spłodzeniu Ta- 
rego sto lat i dziewiętnaście laż, i 
spłodził syny i córki. 

26. I żył Tare siedmdziesiąt la, i 
spłodził Abrama, Nachora i Harana. 
27. A tec są * rodzaie Tarego: Tare 
spłodził Abrama, Nachora, 1 Harana. 
TPA, zaś spłodził Lota. * Ioz. 24, 2. 
1 Kron. t, 26. 

28. I umari Haran przed obliczem 
Tarego oyca swego, w ziemi narodze- 

nia swego, w Ur Chaldeyskim. 

29. I poieli Abram i Nachor sobie 
żomy: imię żony Abramowćy była 
Sani, a imig żony Nachorowe 
Melcha, córka Harana, oyca Melchy: 
i oyca leschy. j 

30. A była Sarai niepłodna, i nie 
miała dziatek. 

v.31. Wziął 


~ 
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W. 31. Wziął tedy Tare * Vziął tedy Tare * Abrama|od wschodu; i zbudował tam ołtarz 
syna swego, i | Lota syna Haranowego, 
wnuka swego, i Sarai niewiastę swolę, 
Zonę Abrama syna swego; i wyszli 
zpołu z Ur Chaldeyskiego, aby szli ido 
riemi Chanancyskicy ; a przyszli aż 
do Harana, i mieszkali tam. 

% Toz.24,2, Neh,9,7. lud.5,7. Dzie.7,4. 
VI. 32. I była dni 'Farego dwieścia 
lat, i pięc lat; i amart T are w Haranie. 


RozpDztianp XII 

I. Abram na rozkazanie PAńskie z 
oyczyznuy wyszedszy, do ziemi Cha- 
naan przyszedł 16. IL Bóg mu ią, 
i potomstwu iego obiecał 7-9 ni. 
Tenże przed głodam uchodził do 
Fgiptu 10-13. 1V. Gdzie mu Sarai 
wzięto i przywrócono 14-20. 
J rzekł PAN do Abrama: * Wynidź 
z ziemi twey, i od rodziny twoity, 

i z domu oyca twego, do ziemi, którąć 
pokażę.  * Dzie.7,3. Żyd. 11, 8. 

2. A uczynię cię w naród wielki, i 
będęć blogosiawił, i uwiełbię imię 
R i będziesz błogosławieństwem. 

„ I będę błogosławił błogosławią- 
DZ tobie; a przeklinaiące cię, prze- 
klinac bede; i będą błogosławione 
w tobie wszystkie narody ziemi. 

% 1Moy.18,18. r.22,18. r.?8,14. Dzie.3, 
~ 25. Gal.5,8. Żyd.11, 18. 

4. Tedy wyszedł Abram iako mu 
rozkazał PAN. Poszedł téż znim i Lot. 
A bylo Abramowi siedmdziesiąt lat i 
"pięc lat, gdy wyszedł z Haranu. 

5. Wziął tez Abram Sarai żonę swoię, 
i Lota syna brata swego, i wszysikę 
swą maiętność, którey nabyli, i dusze 
których nabyli w Flaranie, i wyszli, 
aby szli do ziemi * Chanaucyskiey ; i 
przyszli do: ziemi Chananeyskićy. 

x í Moy. 13, 15. 

6. Tedy przeszedł Abram ziemię onę 
aż do mieysca Sychem, i aż do równi- 
ny Movech ; a Uhananeyczyk na ten 
CZAS był w onć ziemi. 
II. 7, I ukazał się PAN * Abramowi, 
i rzek; : Nasieniu twemu dam zięmię 
tę; i zbudował tam ołtarz PANU, 
który mu się ukazał. *% 1 Moy. 13, 15. 

r. 15,18. r. 26,4. 5 Moy. 34, 4. 

8. Å przeszedł z tamtad do góry na 
wschód Bethela, i rozbił tam namiot 
swóy, maiąc Bethel od zachodu, aHay 
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od wschodu; i zbudował tam ołtarz 
PANU, i wzywał Imienia PAŃskiego. 

g Potym ruszyl się Abram idac, i 
ciągnąc ku PERU 
HIM. 10. A łód w ziemi onćy; 
przeto zstąpił Ah do Egiptu, aby 
tam był gościem do czasu, ciężki bo- 
wiem byl głód w ziemi. 

11. I stało się, gdy iuż blisko był, 
aby wszedł do Egiptu, rzekł do Sarai, . 
żony swcy : Oto. teraz wiem, żeś nie- 
wiasta piękna na weyrzeniu. 

12. I stanie się, że gdy cię obaczą 
Egipcyanie, tzeką: Żona to iego; i 
zabiią mię a ciebie żywo zostawią. 

13. Mów proszę żeś iest siostrą moią, 
aby mi dobrze by ło dla ciebie, i żywa 
została dla ciebie dusza * moia. 

* 1 Moy. 10, L2.. r. 26,7. 

IV. 14. I stało się, gdy cedi Abi 
do Egiptu, „ujrzeli ipcyanie nie- 
wiasię onę, iż była idz zo pię kną. 

15. Widzieli ią tćż Książęta raono 
i|we, i chwalili ią przed nim: i wzięto 
onę niewiastę, do domuFaraonowego, 

16. Który Abramowi dobrze czynił 
dla niey ; i miał Abram owce, i woły, 
i osły, i slugi, i słuzebnice, ioślica, i 
wielbłądy. 

17. Ale uderzył PAN Faraona plaga- 
mi wielkimi, i dom iego dla Sarai, 
żony Abramowóy. 

18. Przetoż wezwał Farao Abrama, 
i rzek] : Cożeś mi to uczynił? czemuś 
mi nie oznaymił, że to żona twoia ? 

19. Przeczześ powiedział, siostra to 
moia ? i wziąłem ią sobie za żonę ; a 
teraz, Oto zona twoia, weżmiyże ią, 
a 

20. i przykazał o nim Farao mężom, 
i puścili go wolno i żonę iego, i wszy- 
stko, co było iego. 


Roznziaz XII 
1. Abram z Lorem wrócił się z Egip- 
tu, do ziemi Chananeyskićy 158. Il.Dla 
wielości bydła rozeszli się na mieysca 
rożne 9.13. IM. Bóg znowu Abramo 
wi ziemię L rozmnożenie potomstwa 
obiccnie 14-18. 
tak wyszedł Abram z Egiptu, oni 
żona iego, i wszystko co miał, i 
Lot z nim ka południowi. 
2 A Absan byt bardzo bogaty 
bydło, w śrebro, i w złoto. 
3 i sedi pościńcami swymi, od po~ 
Judnia, 
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BRZ 
łudnia, i az do Bethel, aż do onego 
mieysca, gdzie przed tym był namiot 
iego, między Bethel i między Hay. 
- Do mieysca * onego ołtarza, który 
tam był przed tym nczynił ; i wzywał 
tam Abrain imienia PAŃskiego. 
4 1 Moy. 12,8. 
5. Także Lot, który chodził z Abra- 
mem, miał owce, i woły i namioty. 
6. I nie * mogła ich znieść ona zie- 
niia, zeby społem ngieszkali, abowiem 
była maiętność ich wielka, tak,że nie- 
mogli mieszkać pospolu. *1Moy.36,7. 
7. 4 wszczął się poswarek między 
pasterzmi trzody Abranowcy, i 
między pasterzmi trzody Lotowey. 


Chananeyczyk 1F'erezeyczyk mieszkał | | 


na Ooń czas w ziemi. 

8. Rzekł tedy Abram do Lota; Niech 
proszę *nie będzie swarn miedzy mną 
i między tobą, także między pasterzmi 
monni i między pasterzmi twoimi, 
E racian Syr. 25, 2 

4. [za nie wszystka ziemia iest 
przed obliczem twoićm? odłącz się 
proszę odemnie ; ieśli w lewą poy- 
dziesz, ia poydę w prawą, a edi ty 
w prawą, ia się udam w lewą. i 

10. Tesly podnioższy Łot 'oczy swe, 
obaczył wszystkę rowninę nad lorda- 
nem, iż wszystka wilgotna była przed 
tym, niż zatracił PAN Sodome i Go- 
morre, iako sad PAŃski, i iako ziemia 
Egipska, idąc dò Zoar. 

11. I obrał sobie Lot wszystkę one 
równinę nad lordanem, i odszedł Lot 

u wschodu słońca, i razłączyli się 

racia ieden od drugiego. 5 

12. Abram mieszkał w ziemi Chana- 
neyskiéy, a Lot mieszkał w mieyscach 
oney równiny, i rozbił namiot aż do 

odomy. 

13, Ale ludzie w Sodomie byli żli * i 
wielcy grzesznicy przed PANEM. 

* Ezech. 16, 49. 
IU. 14. I rzekł PAN do Abrama, po- 
tym gdy się odłączył Lot od niego : 
p odnies teraz oczy swe, A poyrzyy 
z nieysca, na którymeś teraz na pół- 
nocy, ina południe, į na wschód, ina 
zachód słonca. 

15. W szystkę bowiem ziemię, ktorą 
ty widzisz, * dam tobie, i nasienn 
twemu aż na wieki. * q Moy. 12, 7. 

r. 15. 18. r. 26, 4. 5 Moy. 34, 4 


1 Moyseszowe. 
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16. A rozmnożę nasienie twoie iako 
proch ziemi; bo ieśli kto będzie mogł 
zliczyć proch ziemi, tedy i nasienie 
twoie zliczone będzie. 

17. Wstańże, zchodź tę ziemię w dłuż 
i w szerz, bo ią tobie dam. 

18. Ruszywszy się tedy z namiotem 
Abram, przyszedł i mieszkał w ró- 
wninach Marnre, które są w Hebron, 
i zbudował tam ołtarz PANU. 


RożnziaŁ XIV. 

1. Abram Lota poymanego wyswo- 
bodził 1-18. 11. Melchysedek mu 
błogostuwi, któremu Abram dziesięa 
cinę oddaie 19-24. 
stało się za dni Amrafela, Króla 
Senaarskiego, Aryochu Króla Ella- 
sarskiego,  Chadorlahomera Króla 
Elamskiego, i Tydala Króla Goim- 
skiego. 

2. Że podnieśli woynę przeciw Be- 
rowi Królowi Sodomskiemu, i prze- 
ciw Bersie Królowi Gomorskiemu, i 
Senaabowi Królowi Adamackiemu, i 
Semeberowi Królowi Seboimskiemu, 
i Królowi Belanskiemu, to iest Zoar- 
skieinn. 

3. Wszyscy ci zciągnęli się w dolinę 
Syddym; ta iest teraz morzem słonćm. 

4. Bo ci dwanaście lat służyli Cho- 
dorlahomerowi, a trzynastego roku 
odstąpili od niego. 

5. A tak roku czternastego wycią- 
gnął Chodorlahomet z królni, którzy 
z nim byli, i poraził Rafaimi w Astarot 
Karnaimie, i Zuzymy w Hamie, i 
Emimy w Sawie Karyataim. 

6. Także Chorayczyki na górze ich 
Seir, aż do równiny Paran, która iest 
przy puszczy, 

7. Potym się wrócili, i przyciągnęli 
do En Myspat. która iest Kades, i wy- 
bili wszystkę krainę Amalekitów ; 
także téz Amorreyczyka mieszkuiące- 

o w Hasesoniainar. | 

8. Tedy wyciągnął król Sodomski, 
i kró! Gomorski, i król Adamacki, i 
król Żeboimski, i król Belamski, to 
iestZoarski, i uszykowali się ku bitwie 
przeciwko im w dolinie Sigan. 

9. Przeciwko Chodorlahomerowi 
Królowi Elamskiemu, i Tydalowi 
Królowi Goimskiemu, i Amrafelowi 
Królowi 'Senaarskiemu, i Avyochowi 

ró. 
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Królowi Ellasarskiemu, czterey kró- 


lowie, przeciw piąciu. 

10. A w onćy dolinie $yddym, było 
wiele studzien rowne ı zuciekali 
król Sodomski ı Gomorski, a polegli 
tam, a którzy zostali, na górę uciekli. 

11. A zabrawszy wszystkę maiętnoścć 
Sodomską, i Gonorską, i wszystkę 
żywność ich, odciągneli. ; 

12. Zabrali też Lota synowca Abra- 
mowego, i maiętność lego, i poszli; 
bo on mieszkał w Sodomic. 

13. I przyszedł ieden który uszedł, i 
oznaymił to Abramowi kebreyczy- 
kowt, który mieszkał w rówuinac 
Mamrego Ainorreyczyka, brataEscho- 
la, i brata Anera, ci bowiem uczynili 
byli przymierze z Abramem. 

14. A usłyszawszy Abram, iż był 
poymany brat iego, wyprawił cwi- 
„czonych sług swóich zrodzonych w 
doniu swym, trzy sta i ośmnaście, i 

onił ie az do Dan. 

15. I rozdzieliwszy się przypadł na 
nie w nocy, sam i słudzy iego, i pora- 
ził ie; i gonił ieaz do Hoby, tóra 
leży po lewey stronie Damayzku. 

16. I odebrał nazad wszystikę ma- 
iętność, także i Lota braia swego 
z maiętnościa iego wrócił, także i mie- 
wiasty, i lud. A 

47. Tedy wyszedł król Sodomski 

rzeciw niema, gdy się wracał od 
sorażki Chodorlahomera , i królow 
itórzy z nun byli na dolinie Sawe, 
która iesi doliną Królewską. 

18. A Meichysedek, król * Salemski, 
wyniosł chleb i wino; aten był Ka- 
płanem Boga naywyższego. * Zyd, 

19. I błogosławił mu, a rzekł: Bło- 
gosławiony Abram od Boga nay- 
wyższego dzierzawcy nieba i ziemi. 

20. I blagosławiony Bóg naywyższy, 
który podał nieprzyiacioły twe w 
rękę twoię ; i dat mu Abram dziesię- 
cinę ze wszystkiego. 

21. Zatym rzekł król Sodomski do 
Abrama : Day mi ludzie, a malętność 
pobierz sobie. 

22, Tedy rzekł Abram królowi So- 
domskiemu : Podniosłem rękę swą 
ku PANU Bogu naywyższemu dzie- 
rzawcy, nieba i ziemi; 

23. Żetnammieyszćy nitki ani rze- 
myczka obuwia nie weznię zę WSZY- 


GENESIS, 
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stkiego, co twego iest; żebyś nie 
rzeki; lam zbogacił Abrama. 

24, Ukróm lego, co strayvili słudzy, i 
okróm działu mężów, którzy chodzili 
zemną, Auera, Eschola, 1 Mamrego; 
ci niech wezmą dział swóy. 
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I. Róg Abramowi obronę, potom: 
stwo, j ziemię Chananeyską znowu 
obiecuie 1-5. M. A on wierząc Bogu 
stawa się usprawiedłiwianyn 6 ti. 
ll, femuż Bóg przepowiada o przy: 
szłey potomsiwa iego niewoli -19 13. 
lV. /l tegoż z nićy wyswobodzeniu 
1421. 

łolym, wszystkim stało się słowo 

, PANŃskie do Abrama w widzeniu, 
mówiąc: Niebóy się Abramie, iam 
tarczą twoią, i nagrodą twoią obfitą 
wielce. 

2. I rzekł Abram: PANIE Boże, coż 
mi dasz ? gdyż ia zchodzę bęz dziatek, 
a sprawca domu mego iest ten Da- 
maszczeyski Eliezer. 

3. I mówił Abram : Otoś mi nie dał 
potomka, ale oto sluga domu mego 
dziedzicem moim bedzie. 

4. A oto slowo PAŃskie stało się do 
niego, mówiąc: Nie będzie ten 
dziedzicem twoim; lecz który wy- 
nidzic z żywota twego, ten będzie 
dziedzicem twoim. 

5. Iwywiodł go ma dwór, i rzekł: 
Poyrz teraz ku nieba, a * zlicz 
gwiazdy, będzieszli ie mogł zliczyć; i 
rzekł mu; Tak będzie nasienie twoie. 

* 5 Moy. 10, 22. Rzym. 4, 18. 
II. 6. Uwierzył tedy PANU, i poczy- 
tano mu to ku * sprawiedliwości. ` 
* Rzym.4,3. Gal. 3,6, lakub 2, 23. 

7. rzekł do niego: IA PAN, któ- 
i cię wywiodł z Ur Chaldeyskiego, 
abymei dał ziemię tę w osiadłośc. 

S. Zatym rzekł Abram: PANIE 

Boże, po czymże poznam, iż ią 
odziedziczę ? * Sędź.6,36.37. 

9. [odpowiedział muy Weżmiy mi 
iałowicę trzecioletnią, i kozę trzecio- 
letnia, 1 barana trzecioletnego, i sino- 
garlicę, i gołąbiątko. 

10. Wziął tedy wszystko to * i rozciął 
na poły ; a iednę część połozył prze- 
ciw drugiey, ale ptaków nie rozcinal. 

k lurezu. 34, 18. 
11. Tedy 
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11. "Tedy się zleciało ptastwo do 
onych ścierwów, i odganiał ie Abram. 
HI. t2. I stało się, gdy słońce zacho- 
dziło że przypadł twardy sen na 
Abrama, a oto strach i ciemność 
wielka przypadła nań. 

13. I rzekł PAN do Abrama: Wiedz 
wiedząc, iż gościembędzie * nasienie 
twoje w ziemi cudzey, i padhiią ie w 
niewolą, i utrapią przez cztery sta lat. 

* 2 Moy. 12,40. Dzie, 7,6. 
IV. 14. A wszakże naród on, któremu 
służyć będą, ia sądzić będe ; a potym 
wynidą ztamitąd zmaiętnością wielką. 

13. Ale ty poydziesz do oyców twoich 
w pokoiu ; i pogrzebion będziesz w 
starości dobrey. 

16. A w czwartem * pokoleniu iu się 
wrócą ; bo ieszcze niewypelniła się 
nieprawość Amorreyczyka, aż do 
tego czasu. * 2 Moy. 12, 40. 

17. I stało się, gdy zaszło słońce, a 
ciemność była, a oto ukazał się piec 
kurzący się, i pochodnia ogrusta, 
która przechodziła między onymi 
podziały. 

18. Owiegoż dnia uczynił PAN z Abra- 
mem przymierze, mówiąc: Nasieniu 
twemu * dam tę ziemię, od rzeki 
Egipskiey, az do rzeki wielkiey, rzeki 
Eyfrates. * 1Moy.12,7. r.13,15. r.26,4 

5Moy.34,4. 1Krol.4,91. *Kron.9,26. 

19. Ceneyczyka, i Cenezeyczyką, i 
Kadmoneyczyka. 2 b 
„20. I Hetteyczyka, i Ferezeyczyka, 
i Rafaimczyka. i 
i A Amorreyczyka, i Chane 'czyka, 
i Gergezeyczyka, i lebuzeyczyka. 


RozDział% XVI 
J. Sarai dała dziewkę Abramowi, 

aby  nićy potomstwo miała 1.5, II. 
Króra gdy sobie lekce poważyła Panią 
án. UI. Była od nicy karana; zaczćm 
uciekła 6. 1V. Anioł się rey kazał 
wrócić do Pani 7-14. V. Porodziła 
Ismaela 15-16. 

SATA tedy,- żona Abrąmowa, nie 
rodziła my ; ale miała sługę Egip- 
czankę, daj imię było Agar. 

2. I rzekła Sarai do Abrama: Oto 
teraz zamknął mię PAN, abym nie 
rodaiła ; wnidź, proszę, do służebnicy 
mojdy , azali wzdy z niey będę miała 
dziątki; i słuchał Abram głosu Sarai. 

3.1 wzięła Sara zona Abramowa, 
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Agarę Egipczankę, służebnicę swoię, 
po dziestąciu lat, iako począł Abram 
mieszkać w ziemi Chananeyskicy; i 
dała ią Abramowi mężowi swemu za 
żonę. 

II. 4. Tedy wszedł do Agary, i poczę- 
ła; a widząc, że poczęła, wzgardzoną 
była Pani ićy w oczu iey. 

5. I rzekła Sarai do Abrama » Krzy- 
wdy moity tyś winien; Iunci dała 
słuzebnicę moię na łono twote ; ale 
ona, widząc że poczęła, wzgardziła 
my oczach swych; niech rozsądzi 
PAN, między mną i między tobą. 

III. 6. I rzekł Abram do Sarai: Oto 
służebnica twoia w ręku twoich, czyń 
z nią coć się zda naylepszego ; i tra- 
Ra ią Sarai, i uciekła od oblicza iey. 

V. 7. 1 znalazł ią Anioł PANski 
u zrzodła wód na puszczy, nad zrz0= 
dłem, przy drodze Sur. 

8. Irzeki: Agaro, słuzebnico Sarai, 
z kąd idziesz ? i dekąd idziesz? a ona 
odpowiedziała: Od oblicza Sarai, 
Pani swey, ia uciekam. , 

9. Rzekł ićy Anioł PANski: Wróć 
się do Pani sw$y, a ukorz się pod 
ręce iey- : 

10. Kzekł iey As Anioł PANski: 
Mnożąć rozmnożę nasienie twoie, 
iż nie będzie magło bydź zliczone 
przez mnostwo. 

tt. Potym iéy rzekł Anioł PANski : 
Otos ty poczęła, i porodzisz syna, a 
nazwiesz imię iego Ismael; bo usły- 
szał PAN utrapienie twoie. 

12. Ten będzie srogim człowiekiem : 
ręka iego przeciwko wszysikim, a 
ręka wszystkich przeciwko iema; a 
przed obliczem wszystkiey braci 
swey mieszkać będzie. 

13. I nazwała inię PANA, który 
mówił do nigy: Tyś Bóg widzący 
mię; rzekła bowiem: fzalim tu nie 
widziała tyłu widzącego mię. 

14. Przeioz nazwała siudnią onę * 
sludni;, żywiącego, widzącego mię: 
a tag iest między Kades, i między 
Barad. * 1 Moy. 24, 62. r. 25,10. 
V. 15. I urodziła * Agar Abwamowi 
syna, i nazwał Abram imięsśyna swe- 
go, którego urodziła Agar, Ismael. 

4 T “x Gal. 4,22 s 

16. A Abram miał ośmdziesiać lat i 
sześć lat, gdy muurodziłań garfsmaela. 

4 D= 
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I. Bóg przymierze z Abramem sta- 
nowi 1-4. H. Abrahamem go nazywa 
5-9. III. Obrzezanie na znak pizy- 
mierza rozkazuie 10-14. IV. 1 obie- 
cuie mu syna z Sary, imieniem Izaaka 
15-07. 

gdy iuż było Abramowi dzie- 
więcdziesiąt lat i dziewięć lat, 
ukazał * się PAN Abramowi, i rzekł 
do niego: lam iest Bóg Wszechmo- 
sayi chodź przed obliczem moićm, À 
a bądź doskonały. * 1 Moy. 12, 7.| nieobrzeski iego, będzie wywacona 

2. A uczynię przyinierze moie,| dusza ona'z ludu swego; abowiem 
między mną i między tobą, i roż- | zgwałcił przymierze moie. 
mnnożę cię bardzo obfcie. W. 15. Potym rzekł Bóg da Abraha- 

3. Tedy upadł Abram na oblicze |ma: Sarai, żony twoićy, nie będziesz 
swoie, i rzekł do niego Bóg, mówiąc : | zwał imienia icy Sarai, ale Sara będzie 

4. Jam iest, oto stianowię przymierze |imię icy. A 
moie z tobą, i będziesz oycem wielu] 16. I będę icy błogosławił, a dam ci 
narodów. z niey syna; będę iey błogosławił, i 
I. 5. [ nie będzie zwane dalóy imię | będzie rozmnożona w narody, akró- 
twoie Abram; ale będzie imię twoie |lowie narodów z nićy wynidą. 
Abraham ; abowiem * oycem wielu| 17. Tedy Abraham padł na oblicze 
narodów postanowilem cię. swoie, i rozśmiał się, a mówił w sercu 

* Syr. 44,19. Rzym. 4, 17. swim: Zaż człowiekowi stoletnemu 

6. A rozmnozę cię bardzo, i rozkrze- | urodzi się syn? i azaż Sara w driewią- 
wię cię w narody, i królowie z ciebie | cindziesiąt lat porodzi ? 
wyuidą. á 18. I rzekł Abraham do Boga: O by 

7. I utwierdzę przymierze rnoie|tylko Ismael żył przed obliczem 
między mną i między tobą, i między |twoiem! 
nasieniem twoićm po tobie, w na-| 19. I rzekł Bóg : * Zaiste, Sara, żona 
rodziech ich umową wieczną; że-|twoia, urodzi tobie syna, i nazowiesz 
bymci był Bogiem i nasieniu twemu |imię iego Izaak; i utwierdzę przy- 

o tobie. mierze moie z nim, umową wieczną, i 

8. Dam też tobie, i nasieniu twemu | nasieniem iego po nim. *1Moy.18,10. 
po tobie ziemię, w którey teraz iestes r. 21, 2. Rzym.9,9. 
gościem; wszystkę ziemię Chananey- | 20. O Ismacla też wysluchałem cię; 
ską w osiadłość wieczną i będę Bo- | Oto, błogoslawiłem mu, i rozrodzę 
giem ich. go, i rozmnożę gu bardzo wielce. 

9. Nad to rzekł Bóg Abrahamowi: | Drwanascie Książąt spiega i rozkrze- 
Ty téż przymierza mego przestrzegac | wię go w naród wielki. 
będziesz, ty i nasienie iwoie po tobie, | 21. Ale przymierze moie utwierdzę 
w narodziech swoich. z Izaakiem, Którego tobie urodzi Sara, 
III. 10. A toc iest przymierze moie,| o tym czasie w roku drugim. 
które zachowywać będziecie, między| 22. A ek © pd mówić z nim, 
mną, ìi między wami, i niędzy nasie- | odszedł Bóg od Abrahama. 
niem twoićm po tobie, aby był obrze-| 23. Tedy wziął Abraham Ismaela, 
zany między wami kazdy męszczyzna. | syna swego, i wszystkie urodzone w 

11. Obrzczecie tedy cialo nieobrzeski |domu swym, i wszystkie kupione za 
waszćy ; a * to będzie znakiem przy- | pieniądze, każdego męszczyznę z mę- 
anierza między mną , i między wani. | zów domn Abrahamowego, i obrzezał 

* Dzie. 7,8. Rzym. 4, 11. ciało nieobrzeski ich, onegozto dnia, 

12. Syn * ośmiu dni, będzie obrzeza- | juko mówił z nim Bóg. 

ny między wami kazdy imaęszczyzna| 24. A Abrahamowi było dzięwięć: 
ZAESIAŁ 


w naodziech waszych, tak doma na- 
rodzony, iako i kupiony za pieniądze, 
od, iakiegożkolwiek ala, 
któryby nie był z nasiena twego. 

* 3Moóy.12,3: 1Moy.21,4. Luk.2,21. 
13. Koniecznie obrzezany będzie, 
urodzony w domu twoim, i kupiony 
za pieniądze twoie; a będzie przy- 
mierze inoie na ciele waseóm, na 
przymierze wieczne. 

14. A nie obrzezany męszczyzna, 
któregoby nie było LE ciała 
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driesiątlati dziewięć gdy obrzezane 
„było ciało nie obrzeski iego. 

25. A Isrnaelowi synowi iego było 
trzynaście lat, gdy obrzezane było 
ciało nieobrzeski iego. 

26. Tegoż dnia obrzezany iest Abra- 
ham, i Ismael, syn iego. 

27. I wszyscy mężowie domu iego, 
urodzeni w domu, i kupieni za 
pieniądze od cudzoziemców, obrze- 
zani są z nim. 


RoznziatŁ XVIII. 


1. PAN się ukazał Abrahamowi w 
ostaci trzech Aniołów; które Abra- 
am wdzięcznie przyymuie 1-8. II. 
Bóg obietnicę swą o urodzeniu lzaaka 
powtarza 9-19, ; 
1 Gomorry przepowiada 20-32. IV. 
A Abraham za Sodomczyki się modli 
23-33. 

Potym ukazał mu się PAŃ w równi- 

nie Mame, a on siedział we 
drzwiach namiotu swego, gdy był 
naygorętzy dzien. 

2. A podniosiszy oczy swe,* obaczyt, 
a oto trzey mężowie stanęli przeciw 
niema; 1 si mgr ie,  wybieżał 
przeciwko nim ze drzwi namiotu, i 
pokłonił się do ziemi. * 1 Moy.19,1- 
'8. I rzekł: PANIE móy,* ieźlim teraz 
znalazł łaskę w oczach twoich, nie- 
miiay, proszę, sługi swego. *Żyd.13,2. 

Pezyntową trochę vody, a umy- 
iecie nogi wasze, i odpoczniecie pod 
rzewem. | 

$, I przyniosą kęs chleba, że posilicie 
serce wasze ; potym SEL: dla 
tegoście bowiem przyszły do mnie 
sugiswego. Tedy rzekli: tak uczyń, 
iako$ powiedział. . 

„+ pospieszył się Abraham do ne» 
OM do Sary, i rzeki: Śpiesz się; 
TOZCZYŃ trzy niarki mąki światłey, a 
KI A odPłomyków r 
hp era zaś szedł do trzody, i 

wziął cie gpłode iwyborne, i dat je 
studze, który się pospieszył, i nagote» 
wat ie, z 
„SB. Wziął też masła ; mleka, i cielę, 
które był nagotował, i postawił przed 
nie, a sam stał Przy nich pod drze» 
wem; i iedli. 

"9. I rzekli do niego: Gdzie iest 


1 Moyżeszawe, 


NI. Karanie Sodomy | 7 
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Sara, zona twoia? a on odpowiedział: 
Oto iest w namiecie. 

10. Tedy rzeki PAŃ: * Wrócę się 
pewnie do ciebieo tymże czasie w rok, 
aoto, będzie miała syna Sara, żona 
twola; a Sara słuchała u drzwi na« 
miotu, które były za nim. 

* 1Moy.17,19. r.21,2. Rzym.9,9. 

11. A Abraham i Sara byli starzy, í 
zeszli w leciech; i przestało było 
bywać Sarze według zwyczaiu nies 
wiast. 

12. I rozśmiała się Sara sama w so» 
bie, mówiąc: Gdym się zstarzała * 
roskoszy zażywać będę; i pan móy 
starzał się. * 1 Piotr. 3, 6, 

13. Żatym rzekł PAN do Abrahama: 
Czemu się rozśmiała Sara; mówiąc: 
aż prawdziwie porodzę, gdym się 
starzała? [zali iest co trudnego u 
PANA? 

14. Orymże czasie wrócę się do cie» 
bie roku przyszłego; a Sara będzie 
miała syna. 

15. I zaprzała się Sara, mówiąc: Nie 
śmiałam się; bo się bała. A PAN 
rzekł: Nie mów tak ; boś się śmiała. 

16. Potym wstali z tamtąd mężowie 
oni, i obrócili się ku Sodomie; a Abra: 
ham szedł z nimi wyprowadzając ie: 

17. Tedy rzekł PAN : [zali ia zataię 

rzed Abrahamem, co mam uczynić: 

18. Ponieważ Abraham pewnie 
rozmnożon będzie w lud wielki i 
možny, a w nim będą * ubłogosła« 
wione wszystkie narody ziemi. 

* tMoy.12,3. r.22,17. r.26,4. Dzie.3,25, 
Galat.3,8, 

19. Znam go bowiem; Przetóż przy» 
każę synom swoim, i domowi swemu 
po sobie, aby strzegli drogi PA Nskiey, 
i czynili sprawiedliwość i sąd, aby 
przywiodł PAN na Abraliama, co mu 

owiedział. i 
I. 20. Fzekt tedy PAN: Krzyk 
Sodomy i Gomorry, iż się rozmnożył 
grzech ich, iż bardzo * ociężał ; 

k Ezech. 16, 49. 

21. Zstąpię teraz, a obaczę, ieźli się 
według krzyku tego» który mię doa 
szedł, do końca sprawnią; a ieźliż nie, 
abym się wżdy dowiedział: "I 
22, I obrócił: się z tamtąd mężowie) 
i poszły do Sodomy ; lecz Abraham 
ieszcae stał przed PANEM, 

B ręką 
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IV. 23. I przystąpił Abraham, i rzekł: 
Izali też zatracisz sprawiedliwego z 
niezbożnym ? 

24. leżli snadź będzie pięcdziesiąt 
sprawiedliwych w tym mieście, izali 
ie wytracisz, a nie przepuścisz mieyscu 
temu dła pięcdziesiątsprawiedliwych, 
którzy w niem są : 

25. Niech to nie będzie u ciebie, abyś 
uczynić miał rzecz takową, i zabił 
sprawiedliwego z niezbożnym, a żeb 
był sprawiedliwy, iako niezbożny. 
Niech to nie będzie u ciebie. Izali 
Sędzia Miszjetkicj ziemi nie uczyni 
sprawiedliwości ? 

26. Tedy rzekł PAN: Ieśli znaydę 
w Sodomie pięćdziesiąt sprawiedli- 
wych w samém miescie, odpuszczę 
wszystkiemu KE dla nich. 

27. A odpowiadaiąc Abraham rzekł: 
O tom teraz zaczął mówić do Pana 
mego, aczem ia pro ch i popioł. 

28. A ieżliby niedostawało do piąciu- 
dziesiąt sprawiedliwych, piąciu, 3zali 
wytracisz dla tych piąciu wszystko 
miasto? I rzekł PAN: Nie wy- 
tracę, ieżli tam znaydę czterdziestu 
i piącia. 

29. Nato ieszcze mówiąc do niego 
Abraham rzekł: A ieźliby się ich 
tam znalazło czterdzieści? i odpo- 
wiedział: Nie uczynię nic dla tych 
czterdziestu. 

30. I rzekł Abraham: Proszę niech 
się nie gniewa Pan móy, że ieszcze 
mówic iio A ieżliby się ich tam 
znalazło trzydzieści? odpowiedział: 
Nie uczynię, ieżliż tam żnaydę trzy- 
dziestu. 

31. Tedy icszcze rzekł Abraham : 
Otom teraz zaczął mówić do Pana 
mego: A ieźliby się ich tam snadź 
znalazło dwadziescia? odpowiedział 
PAN nie zatracę i dla tych dwu- 
dziestu. 

32. Nad to rzekł Abraham: Proszę 
niech się nie gniewa PAN móy, że 
ieszcze raz tylko przemówię ; A ieżli- 
by się ich tam znalazło dziesięć? 
Tedy rzekł PAN: Nie wytracę i dla 
tych dziesiąciu. 

33. I poszedł PAN skończywszy 
rozmowę z Abrahamem ; a Abraham 
wrócił sie do mieysca swego, 


RozDziaŁ XIX. 


I. Lot Anioły przyymuie 1-4. il. 
Które Sodomczycy zelżyć chcieli, 4 
Lota z nimi 5.11. Hl. Ale go Anio- 
łowie wyprowadzili z Sodomy 42-03. 
IV. A Sodomę z okolicznemi miasty 
wywrócili 24-95. V. Żona Lotowa 
oględuiąc się, w słup się obróciła 
26-30. VI. Córki Lotowe Oyca 
upoiły, i do sprosnego grzechn przys 


Y| wiodły 34-38. 


| przyszli dway Aniołowie do Sodo- 
my w wieczór, a Lot siedział w 
bramie Sodomskiey. Gdy ie tedy * 
uyrzał Lot, wstawsży szedł przeciwko 
nim, i skłonił się twarzą ku ziemi, i 
rzeki : * Zyd. 13, 2. 

2. Oto, proszę Panowie moi ; wstą= 
> teraz do domu sługi swego, A 

ądźcie tu na noc, i umyycie nogi 
swe; potym rano wstawszy poydzie- 
cie w drogę waszę. Którzy odpo- 
wiedzieli:  Bynaymniey; ale na 
ulicy będziemy nocowali. 

3. Ale on przymuszał ich bardzo , iż 
się skłonili do niego , i weszli w dóm 
iego; zaczym sprawił im ucztę, i 
napiekł chleba przasnego, i iedli. 

4. Lecz pierwey niż oni poszli spac, 
oto obywatele miasta , mężowie So- 
domscy, obstąpili dóm, od młodego 
aż do starego, wstystek lud zewsząd. 
M. 5. I wołali na Lota, i rzekli ma: 
Gdzie są mężowie, którzy przyszli do 
ciebie w nocy ?  wywiedź ie do nas, 
abysmy ie poznali. l 

6. Tedy wyszedł do nich lot ze 
drzwi, i zamknął drzwi za sobą. 

7,1 rzeld : Nie czyńcie proszę bracia 
moi nic złego. 

8. Oto teraz mam dwie córki, które 
nie poznały męża ; wywiodę ie teraz 
do was, a czyńcie z nimi, co się wam 
podoba, tylko mężom tym nic nie 
czyńcie ; bo dla tego weszli pod cień 
dachu mego. = 

9. A oni rzek + Pódźże tam; i mó- 
wili: Ten sam przyszedł , aby tu go- 
ściem był, a miałby nas sądzić ? prze- 
toż gorzey uczynimy tobie; niż onym; 
i czynili * gwałt wielki mężowi one- 
mu 


wyłamali. * 2. Piotr. 2, 7. 


10. Ale mężowie oni, wyciągnąwszy | 


A 


towi, iprzystąpili , aby drzwi 
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rękę swoię, wwiedli Lota do siebie w 
dóm, i zamknęli drzwi. 

11. A męże one, którzy byli u drzwi 
domu, * pozarazali ślepotą, od nay- 
mnieyszego, aż do naywiększego ; tak 
iż się spracowali, szukając drzwi. 

* Mądr. 19, 16. 
11. 12. Tedy rzekli mężowie oni do 
Lora: Maszh tu ieszcze kogo , zięcia, 
albo syny twe, albo córki twoie, i 
wszystko, co masz w mieście, wypro- 
wadź z mieysca tego. z 

13. Zkazimy bowiem to mieysce, 

rzeto, że się wzmógł krzyk ich przed 

ANEM, i posłał nas PAŃ, abyśmy ie 
zkazili. 

14. Tedy wyszedszy Lot mówił do 
zięciów swoich, ktorzy mieli poiąc 
córki iego, i rzeki: : Wstańcie, wynidź- 
cie zmieysca tego, bo kazi PAN „to 
Iniasto; ale się zdało w oczach zięciów 
iego, iakoby żartował. 

15. A gdy weszła zorza, przymuszali 
Aniołowie Lota, mówiąc: Wstań, 
weźmiy żonę twoię, i dwie córki 
twoie, które tu są , byś snadź nie zgi- 
nął w nieprawości miasta tego. © 

16. A gdy się ociągał, uięh mężowie 
oni rękę iego, i rękę żony iego, i rękę 
dwu córek iego, (abowiem mu PAN 
folgowai,)i wywiedli go, i * postawili 
go przed miastem. * Mądr. 10, 6. 

17. I gdy ie wywiedli precz, rzekł 
ieden: Ieżli chcesz, zachoway duszę 
twoję , a nie ogląday się na zad, ani 
stąway na tey wszystkiey równinie ; 
uchodź na górę; byś snadź nie zginął. 

18. A Lot rzekł do nich: Nie tak, 
Proszę, panowie moi; 

9. Oto teraz znalazł sługa twò 


„ łaskę w oczach twoich, i okazałeś obf- 


Cie miłosierdzie twoie, któreś uczynił 
GINĄ „ zachowawszy duszę moię ; 
Cin nie będę mogł uyść na tę górę, 
y MIĘ snądź nie zachwyciło to zle, i 
umarlbym, 
20. Ale Oto tu jest miasto nie daleko, 
do któr €gobym uciekł, mated iest; 
roszę; niech tam nydę, (wszak małe 
jest) a będzie żywa dusza moia. 
21. Tedy rzekł do niego: Oto, iw tym 
wysłuchałem Cię, abym nie wywrócił 
Miasta tego, o którymeś mówił. 
22. A się * a uchodź tam, bo 
mie będę mogł nic uczynic, aż ty tau 
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doydziesz ; przeto nazwane iest imię 
miasta onego Zoar. * Mądr. 10, 6. 

23. W tym słońce weszło na ziemię 
a Lot wszedł do Zoar. 

IV. 24- Tedy PAN spuścił * iako 
deszcz na Sodomę i na Gomorrę 
siarkę i ogień, od PANA z nieba. 

x Łuk. 17,29. lud. w.7. 
25. I wywrócił iniasta one, i wszystkę 
onę * równinę, i wszystkie obywatele 
miast onych, i urodzaie oney ziemi. 

* 5 Moy. 29, 23. Izaj: 13, 19. ler.50,40. 
Ezech.16,49. Oze.11,8. Amos4,11. 
V. 26. Iobeyrzała się żona iego, idąc 
za nim, a obróciła się w słup * solny. 
* Łuk. 17, 32. 

27. Wstawszy tedy Abraham rano, 
* pospieszył się na ono mieysce, kędy 
stał przed PANEM. *1 oy. 18, 1. 
28. I poyrzał ku Sodomie i Gomorze, 
i ku wszysikiey ziemi oney równiny, 
i obaczył, a cto wychodził dym zoney 

ziemi, iako dym z pieca. ` 

29.A gdy wywracał Bóg miasta one 
rowniny, wspomniał Bóg na Abraha- 
ma, i wybawił Lota z pośrzodku wy- 
wrócenia , gdy wywracał one miasta 
w których Lot mieszkał. 

30. Potym wyszedł Lot z Zoar, i 

mieszkał na górze, i dwie córki iego 2 
nim, abowiem się bał mieszkać w 
Zoar; ale mieszkał w iaskini, on i 
dwie córki iego. 
VI. 31. Tedy rzekła starsza do mło- 
dszey: oyciec nasz stary iest a niemasz 
męża na ziemi, któryby wszedł do 
nas, według zwyczaiu wszystkiey 
ziemi. 

32. Pódź, upóymy oyca naszego wi- 
nem, a śpiymy z nim, abyśmy zacho- 
wały z oyca naszego nasienie. 

33. Dały, tedy pic oycu swemu wina 
oney nocy. JI wszedszy starsza spała 
zoyceinswym ; ale on nie czuł ani 
kiedy się uKładła, ani kiedy wstała. 

34. I stało się nazaiutrz, że rzekła 
starsza do młodszcy: Otom ia spała 
przeszłey nocy z oycem swym, day- 
myż mu pic wina jeszcze tey nocy, ł 
wnidziesz, i będziesz spała z nim, a za- 
chowamy z oyca naszego nasienie. 

35. Tedy dały pić ioney nocy ori 
swemu wina; 1 przyszelszy młodsza 
spała z nim ; ale on nie czuł, ani kiedy 
się uldadła, ani kiedy wstała. 

k2 36. A 
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36. A tak poczęły obie córki Lotowe 
z oyca swego. 

37. I urodziła starsza syna, a nazwała 
+ imię iego Moab ; ten iest oycem Moa- 
bytów, aż do dnia tego. 

58. Młodsza też urodziła syna, i na- 
zwała imię iego Benammy ; ten iest 
oycem synów Ammonowych, aż do 
dnia tego. 


RozDziaŁ XX. 

I. Abraham przychodzi do Gerar, 
gdzie Abymelech Król wziął żonę iego 
z niewiadomości 1.2. JI. Alego Bóg 
upomniał, aby ią wrócił 3-16. JU. 1 
modlił się zań Abraham, a Bóg go 
uzdrowił 17. 18- 

ruszył się z tamtąd Abraham do 

ziemi południowey, a mieszkał 
między Kades i między Sur, i był 

ościem w Gerar. 

2. Tam powiedział Abraham oSarze, 

zonie swey: siostra moia iest; Prze- 
tòż posłał Abymelech, Król Gerary, i 
wziął Sarę. 
II. 3. Ale Bóg przyszedł do Abyme- 
lecha we śnie w nocy, i rzekł mu: 
Oto ty umrzesz dla niewiasty , którąś 
wziął, bo ona ma męża. 

4. Ale Abymelech nie przybliżył się 
był do niey, i rzekł: PANIE, izali też 
lud sprawiedliwy zabiiesz ? 

5. Zaz mi on sam nie powiadał, 
siostra moia iest ? a ona też sama nie 
mówiła, brat móy iest? w prostości 
serca moiego, i w niewinności rąk 
moich uczyniłem to. 

6. Tedy mu rzekł Bóg we śnie: 
Wiemci IA , żeś to w prostości serca 
swego uczynił; i dla tegom, cię 
zawściągnął, abys nie zgrzeszył prze- 
ciwko mnie, i nie dopuściłem ci, abyś 
się ićy dotknął | 3 

7. Teraz tedy wróć żonę mężowi, bo 
Prorokiem iest ; i będzie się modlił za 
cię, a będziesz żył, a ieżliż iey nie 
wrócisz, wiedz, iż śmiercią umrzesz, 
ty, i wszystko, co twego iest. 

8. Tedy Abymelech wstawszy rano, 
zwołał wszystkich sług swoich, i opo- 
wiedział im to wszystko ; co usłysza- 
wszy,polękali się mężowie oni bardzo. 

9. Potym wezwał Abymelech Abra- 
hama, i rzekł mu : Cós nam uczynił ? 
a com zgrzeszył przeciwko tobie ? iżeś 
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moie grzech wielki? uczyniłeś mi, 
czegos czynić nie miał, 

10. I rzekł powtóre Abymelech do 
Abrahama: Cóżeś upatrował, żeś tę 
rzecz uczynił ? 

11. I odpowiedział Abraham: My- 
śliłem sobie: Podobno niemasz bo- 
iaźni Bożćy na tem mieyscu, i zabiią 
mię dla żony moiey. 

12. A wszakże * prawdziwie siostra 
moia iest, córka oyca mego, choć nie 
córka matki moiey ; AB ią za 
żonę. x 1 Moy. 12, 13. 

13. I stało się„gdy mię wyprawił Bóg 
na pielgrzymowanie z domu oyca me- 
go, żem rzekł do niey : To miłosier= 
dzie twoie będzie, które uczynisz 
zemną: Na kazdym mieyscu, do któ- 
rego przyydziemy, powiesz * o mnie : 
brat to móy iest. * 1 Moy. 12, 13. 

14. Tedy nabrawszy Abymelech 
owiec, i wołów, i sług, I słazebnic, dał 
Abrahamowi, i wrócił mu Sarę, żonę 


iego. 

E I rzekł Abymelech : Oto, ziemia 
moia przed obliczem twoiem ; gdzieć 
się kolwiek podoba, mieszkay. 

16. A doSary rzekł: Otom dał tysiąc 
śrebrników bratu twemu, onci iest 
zasłoną oczu twoich u wszystkich, 
którzy są z tobą; a tem wszystkiem 
Sara wyuczona była. 

III. 17. I modlił się Abraham Bogu, 
a uzdrowił Bóg Abymelecha, i żonę 
iego, i służebnice iego, i rodziły. 

18. Zawarł bowiem był PAN cale 
każdy żywot domu Abymelechowe- 
go, dla Sary, żony Abrahamowey. 


RozDziaŁ XXI 
I. Sara urodziła abrahamowilzaaką 
1-8. II. Tego Ismael prześładuie; dla 
czego wygnana Hagar 9-16. III. A 
Bóg ią cieszy na puszczy 17-19. IV. 
Ismaelów żywot i ożenienie 20. 04, 
V. Abymcelech przymierze stanowi z 
Abrahamem 22-31. 
A PAN nawiedził Sarę, iako był 
rzekł: i* uczynił PAŃ Sarze, iako 
był powiedział ; * 1 Moy. 18, 10. 
», Bo poczęła i * porodziła Sara 
Abrahamowi syna w starości iego, na 
tenże czas, który mu był Bóg przepo- 
wiedział. „ * Matt. 1, 2. Gal. 4, 22. 
Zyd. 11,11. 


m. 


przywiodł na mię i na kwólestwo| 3. I nazwał Abraham imię syna swe- 


BO, 
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go, który mu się urodził, którego mu 
urodziła Sara, Izaak. 

4. I obrzezał Abrakam Izaaka, syna 
swego, gdy był w ośmi dniach, iako 
mu był * rozkazał Bóg. *iMoy.17,10. 

Dzie, 7, 8, 

5. A było Abrahamowi sto lat, gdy 
mu się urodził Izaak, syn iego. ` 

6. Tedy rzekła Sara: Smiech mi 
uczynił Bóg; ktokolwiek usłyszy, 
śmiać się będzie ze mną. 

7. I rzekła: Któżby to był rzekł 
Abrahamowi, że Sara będzie karmiła 
piersiami syny? gdyżem urodziła 
syna w starości iego, 

8. Rosło tedy dziecię, i zostawione 
iest od piersi, i uczynił Abraham 
ucztę wielką w dzień zostawienia 
Izaaka. 

MZ 9. ROCA uyrzała Sara syna Ha- 
ary, Epgipczanki, przeszydzaiącego, 
ONI? M aN A czę, z 

10. I rzekła do Abrahama: * Wy- 
rzuć tę słuzebnicę, i syna ićy; abo- 
wiem nie będzie dziedziczył syn tey 
słuzebnicy z synem mym lzaakiem. 

* Galat. 4, 30. 

11. Ale się to bardzo niepodobało w 
oczach Abrahamowych, dla syna iego. 

12. Tedy rzekł Bóg do Abrahama: 
Niech to przykro nie będzie w oczach 
twoich z strony dziecięcia, i z strony 
służebnicy twoićy ;cockołwiek rzecze 
Sara, usłuchay głosu iéy; boc w Izaa- 
ku * nazwane będzie nasienie. 

* Rzym. 9, 7. Zyd. 11, 18. 

13. Wszakże i syna słuzebnicy roz- 
mnożę w naród, przeto iż nasieniem 
twoiem iest. 

14. Wstał tedy Abraham bardzo 
rano, a wziąwszy chleb i łagiew 
wody, dał Hagarze; i włożywszy to 
na ramię ićy, i z dziecięciem, odpra- 
wił ią, która poszedszy błąkała się po 
puszczy Beerseba. 

15. A gdy nie stało wody w łagwi, 
porzuciła dziecię pod iednem drze- 
wem; 

16. I odszedszy usiadła przeciw nie- 
mu, tak daleko, iako na strzeleniu z 
łuku; bo mówiła: Nie będę patrzyła 
na śmierć dziecięcia; a siedząc przeciw 
niemu, podniosła głos swóy,i płakała. 
UI. 17. Tedy usłyszał Bóg głos dzie- 
cięcy, i zawołał Anioł Boży na Hagarę 
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z nieba, i rzekł iéy: Cóżci Hagaro? 
nie bóy się, boć usłyszał Bóg głos 
dziecięcy z mieysca, na którćm iest. 

18. Wstań, weżmiy dziecię, a uymiy 
ie ręką swoią: bo w naród wielki 
rozmnożę ie, 

19. Otworzył tedy Bógoczyićy, że 
uyrzała żrzodło wody: a szedszy na- 
pełniła łagiew wodą, i dała pić dzie- 
cięciu. 

IV. 20. I był Bóg z onćm dziecięciem, 
które urosło, i mieszkało na puszczy, 
i był z niego strzelec dobry z łuku. 

21. A mieszkał na puszczy Faran: i 

wzięła mu matka iego żonę z ziemi 
Egipskićy. 
V.22. I stało się onegoż czasu, że 
rzekł Abymelech, i Fykoł, Hetman 
woyskaiego, do Abrahama mówiac: 
Bóg z obj we wszystkiem, co ty 
czynisz. 

23. A tak teraz, przysięż mi przez 
Boga, że mię w niczem podchodzić nie 
będziesz, ani syna mego, ani wnuka 
mego; ale według miłosierdzia, któ- 
rem uczynił z tobą , uczynisz zemną, i 
zziemią, w któreyśbył przychodniem. 

24, Tedy odpowiedział Abraham: 
la przysięgę. 

25. I przymawiał Abraham Abyme- 
lechowi o studnią wody, którą mu 
byli gwałtem odięli słudzy Abyme- 
lechowi. 

26. I rzekł Abymelech: Niewiem 
któby to uczynił, nawet i tyś mi nie 
oznaymił, i iam nie słyszał o têm do- 
piero dziś. 

27. Nabrał tedy * Abraham owieci 
wołów, i dał Abymelechowi, i uczy- 
nili oba przymierze.  *1Moy.20, 14. 

28. I postawił Abraham siedmioro 
owiec z stada osobno. 

29. Tedy Abymelech rzekł do Abra- 
hama: Na cóż to siedmioro owiec, 
któreś postawił osobno? 

30. A on odpowiedział: Iż te siedm 
owiec weźmiesz z rąk moich, aby mi 
były na świadectwo, żem wykopał tę 
studnią. 

31. Dla tego nazwano mieysce ono 


Beerseba; abowiem tam obadwa 
przysięgli. i : 
32. A tak zawarli przymierze w 


Beerseba. Potym  wstawszy Aby- 
melech, i Fykoł, Hetman woyska 
iego, 
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iego, wrócili się do ziemi Filistyń- 
skiey. 


33, I nasadził Abraham drzewa w 
B-erseba, i wzywał tam imienia 
PANA Boga wiecznego. 

34, I mieszkał Abraham w ziemi 
Filistyńskiey przez wiele dni. 

RoznziaŁ XXII. 

I. Bóg doświadczaiąc Abrahama, każe 
sobie Izaaka ofiarować 1-10. II. A 
doznawszy posłuszeństwa iego nie da 

o zabiiać 11. 42. II Ale barana 
miasto niego przyymuie f3. 14. IV. 
1 błogosławić mu obiecuie 15-44, 

o gdy się stało, kusił Bóg Abraha- 

ma, i rzekł do niego: Abrahamie! 
A on odpowiedział: OÓwom ia. 

2. I rzekł Bóg: Weźmiy teraz syna 
twego, * iedynego twego, którego mi- 
łuiesz, Izaaka, a idź do ziemi Morya, 
ł tam go ofiaruy na ofiarę paloną, na 
iednćy górze, o któreyć Adi 

*ludyt.8,19. Syr.44,21. Zyd.11,17, 

3. Tedy wstawszy Abraham bardzo 
rano, osiodłał osła swego, i wziął dwu 
sług swoich z sobą, i Izaaka syna swe- 

o, a narąbawszy drew na ofiarę par 

oną, wstał i szedł na mieysce, o któ- 
rém mu Bóg powiedział. 

4.A dnja trzeciego, podniozszy Abra- 
ham oczy awe, uyrzał ono mieysce z 
daleka. 

5. I rzekł Abraham do sług swoich: 
Zostańcie wy tu z osłem, a ia z dzie- 
cięciem poydziemy aż do onąd, a od- 
prawiwszy modlitwy, wróciemy się 
da was. 

6. Wziął tedy Abraham drwa na 
ofiarę pałoną, i włożył ie na Izaaka, 
syna swego, a sam wziął w rękę swoię 
ogień i miecz, i szli oba pospołu. 

. I rzekł Izaak do Abrahama, oyca 
swego, mówiąc: Qycze móy! A on 
odpowiedział: Owom ia synu móy. 
I raek} Izaak: Oto ogień i drwa, a 
gdzież baranek na ofiarę palona? 

8. Odpowiedział Abraham: Bóg s0- 
bie obmyśli baranka na oliarę paloną, 
synu móy; i szli oba pospołu. z 

9. A gdy przyszli na mieysce, o któ- 
rem mu Bóg powiedział, zbudował 
tam Abraham ołtarz, i ułożył drwa, 
á związawszy lzaaka, syna swego, * 
wlożył go na ołtarą na drwa, 

~ * Jakob, 2, 21. 
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10, I wyciągnął Abraham rękę swoię, 
i wziął miecz, aby zabił syna swego. 
II. 11, Lecz zawołał nań Anioł PAN- 
ski z nieba, i rzekł: Abrahamie! Abra- 
hamie! A on rzekł: Owom ia. 

12, I rzekł Anioł: Nie wyciągay ręki 
twćy na dziecię, i nie czyń mu nic; 
bom teraz doznał, iż się ty boisz Boga, 
inie złolgowałeś synowi twemu, iedy- 
nemu twemu, dla mnie. 

II. 13. A podniozszy Abraham oczy 
swe, uyrzał, a oto baran za nim uwiązł 
w ciernin za rogi swoie; a szedszy 
Abraham, wziął barana,i ońarował go 
na ofiarę paloną, miasto syna swego. — 

14. I nazwał Abraham imię mieysca 
onego: PAN obmyśli; z tądże po 
dziś dzień mówią: Na gorze PAN- 
skiéy będzie obmyślono. j 
IV.15.Tedy zawołał Anioł PAŃski na 
Abrahama powtóre z nieba mówiąc: 

16. Przez siebie samego przysiągłem, 

* mówi PAN: Ponieważeś to uczynił, 

a nie zfolgowałeś synowi twemn, 

iedynemu twemu; * Ps. 105, 9, 

Syr. 44, 22, 1 Mach. f, 52. Łuk. 1,73. 
Zyd. 6, 13. 

17. Błogosławiąc błogosławić ci ' 
będę, a rozmnażaląc rozmnożę nesie- 
nie twoie, iako gwiazdy niebieskie, i 
iako piasek, który iest na brzegu mor- 
skim; a odziedziczy nasienie twoie 
bramy nieprzyiaciół swoich. 

18. I błogosławione będą w nasieniu 
twoićm * wszystkie narody ziemi, dla ` 
eż žes usłuchał głosu mego. . 
*1Moy.12,3. r.t18,18. r.26,4. Syr.44,24. 

Dzie.3,25, Galat.3,8. 

19. Wrócił się tedy Abraham do 
sług swych, i wstawszy, przyszli po- 
spolu do Beerseba; bo mieszkał Abra- 
ham w Beerseba. 

20. I stało się potym, iż oznaymiono 
Abrahamowi, mówiąc: Oto naro- 
dziła i Melcha synów Nachorowi, 
bratu twemu, . 

21. Husa, pierworodnego swego, i 
Buza, brata iego, i Chemuela, oyca 
Aramczyków. 

22. I Kaseda, i Kasana, i Feldasa, 
i ledlafa, i Batuela. 

23. A Batuel spłodził Rebekę; 
ośmioro tych dzieci urodziła Melcha 
Nachorowi, bratu Abrahamowemu. 

24. A założnica iego, którey imię 

Reu- | 


Reuma, urodziła tez Tabę, i Gahama, 
i Tachasa, i Maacha. 


RozDziaŁ XXII, 


I, Sara Abrahamowi umarła 1. 2. 
II. Któróy: kupił plac dla pogrzebu 
ićy 4-15. III. I pogrzebł ią uczciwie 
19. 20. 


żyła Sara sto lat, i dwadzieścia 
lat, i siedm lat ; te są lata żywota 
Sary. 

2.4 umarła Sara w mieście Arba, 
które zowią Hebron, w zięmi Chana- 
neyskicy ; i przyszedł Abraham, aby 
żałował Sary, i płakał iey. 

II. 3. Potym wstał Abraham od umar- 
łego swego, i rzekł do synów Heto- 
wych, mowiąc: 

4, Gościem i przychodniem iestem 
u was; dayciez nii osiadłość grobu 
między wami, abym pogrzebł umar- 
łego niego od twarzy moiey. 

5. Tedy odpowiedzieli, synowie Hea 
towi Abrahamowi, mówiac ma: 

6. Sluchay nas, panie móy : Książę- 
ciem Bożym iesteś ty w pośrzodku 
nas; w nayprzednieyszyc grobach 
naszych pogrzeb umarłego twego; 
zaden z nas nie będzie bronił grobu 
swego tobić, abyś nie miał pogrześć 
umariego twego, . 

7. Tedy wstawszy Abraham, pokło- 
nit się ludowi onćy ziemi, to iest sy- 
nom Hetowym, i rzekł do nich, mó- 
wiąc: | 

8. Ieźli się wam podoba, abym po- 
grzebł umarłego mego od twarzy 
moiey, słuchaycież mię, a przyczyncie 
się za mną, do Efrona, syna Socharo- 
wego, ; , 

9. Aby mi ustąpił iaskini swoićy 
Machpčla, którą ma na końcu pola 
swego, za słuszne pieniądze; niech 
mi p spuści przed wami w osiadłość 

robu. 

10. (A Efron siedział w posrzodku 
synów Hetowych.) Tedy odpowie- 
dział Efron Heteyczyk Abrahamowi, 
w przytomności synów Hetowych, 
przed wszystkimi, którzy chodzifi w 

ramę miasta lego, mówiąc: : 

41. Nie tak, panie móy, ale sluchay 
mię: Pole to dam tobie, i iaskinią, 
która iest na nim, dawam ią tobie ; 
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przed oczyma synów ludu mego , da- 
wam ią tobie, pogrzebże umarłego 
twego, 

12. Tedy się pokłonił Abraham 

rzed ludem oney ziemi ; 

13. [I rzekł do Efrona, w przyto= 
mności ludu oney ziemi ;, mówiąc : 
Raczey, ieżlić się zda, proszę, słuchay 
mię: damci pieniądze za pole, we- 
źmiyże ie odemnie, a pogrzebię tam 
umarłego mego. 

14. I odpowiedział Efron Abraha- 
mowi mówiąc mu: 

15. Panie móy, słąchay mię: Ziemia 
ta stoi za cztery sta syklów srebra; 
Ale cóż to iest między mną i między 
tobą ? pogrzeb umarłego twego. 

16. I usiuchał Abraham Efrona; i 
odważył * Abraham Efronowi śrebro, 
iako był rzekł w przytomności synów 
Hetowych , cztery sta syklów śrebra, 
tak iako szły mięczy kupcami. 

1 Moy. 25, 10. Ą 

17. I dostało się pole Efronowe 
(które iest w Machpelu przeciwka 
Mamre, pole i iaskinia, która iest na 
nićm, i wszystkie drzewa, które był 
na polu, które były na wszystkie 
granicach iego w około, ) 

"18. Abrahamowi w osiadłość przed 
oczyma synów Hetowych, i wszy- 
stkich, którzy wchodzili w bramę 
miasta onego. 

HI. 19. A tak pogrzebł Abraham 
Sarę, żonę swoię, w iaskini pola w 
Machpelu przeciwko Mamre, to iest 
Hebron, w ziemi Chananeyskiey. 

20. I oddane iest pole i iaskinia, która 
była na nim, Abrahamowi w osia- 
dłość grobu, od synów Hetowych. 


RozpbziałŁ XXIV. 


1. Abraham wysyła sługę swego do 
Syryi Synowi swemu po żonę 1-9, 
NY. Sługa za błogosławieńnsiwem Bożćm 
poselstwo ono szczęśliwie odprawił- 
wszy 40-60. IJI. Izaakowi żonę przy: 
prowadził 61-07: 


Abraham był stary i podeszły w 
A leciech, a PAN hto osii zał we 
wszystkićm. 

2. Tedy rzekł Abraham do starszego 
sługi swego w domu swym, tóry 
wszystkićmm rządził, co miał: Poloż, 

proszę; 
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roszę, rękę twoię pod hiodrę 
TOT ; A *1 Moy. 47, 29. 


3. A poprzysięgę cię przez PANA, 
Boga nieba, i Boga ziemi, abyś nie 
brat żony synowi memu z córek 
Chananćcyskich , między którymi ia 
mieszkam 

4. Ale póydziesz do ziemi moiey, i do 
rodziny moiey, a ztamtąd weźmiesz 
żonę lzaakowi, synowi memu. 

5. Tedy mu rzekł sługa: A ieźliby 
snadź niechciała niewiasta ona iść 
zemną do tey ziemi, mamże odpro- 
wadzić syna twego do ziemi, z któ- 
reyś ty wyszedł ? 

6. I rzeki1nu Abraham: Strzeż się, 
abyś tam zasię nie zaprowadzał syma 
BEBO : r 

7. PAN Bóg niebieski, który mię 
wziął z domu oyca mego, i z ziemi 
rodziny moiey, i który mówił zemną, 
a który mi przysiągł, mówiąc: Nasie- 
niu twemu * dam ziemię tę , on pośle 
Anioła swego przed obliczemtwoiem, 
i weźmiesz z tamtąd żonę synowi 
memu. * 1 Moy. 12,7, r. 13, 15. 

r. 15, 13. r. 26, 4. 

8. A ieźliby niechciała ona niewiasta 
iść z tobą; wolny będziesz od tego 
poprzysiężenia mego; tylko syna 
mego nie zaprowadzay tam. 

9. Podłożył tedy sługa rękę swoię 
pod biodrę Abraliama, pana swego, i 

rzysiągł mu na to. 
tr. 10, I wziął on sługa dziesięć 
wielbłądów, z wielblądów (2 swe- 
go» i poszedi; bo wszystkie dobra 
pana swego miał w ręku swych; a 
wstawszy puścił się do Aram Naha- 
raim, do miasta Nachoroweeo. 

11. 1 postawił wielblądy przed 
miastem u studni wody, pod wie- 
czór, tego czasu, którego zwykły nie- 
wiasty wychodzić czerpac wodę. 

12.Trzekł: PANIE, Boże pana mego 
Abrahama : Niech mię proszę potka 
dziś, czego żądam, a uczyń miło- 
sierdzie z panem moim Abrahamern. 
13. Oto, ia stoię u studni, a córki 
obywatelów miasta tego wynidą czer- 
pa? wodą; , 5 
14. Panienką tedy, do którteybym 
rzeki ; Nachyl proszę wiadra twego 
że się napiię, a anaby rzekła: Piy, 
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niech będzie, którąś zgotował słudze 
twemu lzhakowi ; a po tym poznam, 
żeś uczynił miłosierdzie z panem 
moim. 

15, I stało się, że pierwey niż prze- 
stał mówić, oto, Rebeka wychodziła, 
która się urodziła Batuelowi, synowi 
Melchy, żony Nachora, brata Abraha- 
mowego, niosąc wiadro na ramieniu 
swem. : 

16. A dzieweczka ona była bardzo 
piękna na weyrzeniu, panna, a któ- 
rey mąż nieuznał ; ta przyszedszy do 
studni, napełniła wiadro swe , i wra- 
cala się. 

17. Tedy zabieżał iċy on sługa, i 
rzekł: Day mi się proszę napić trochę 
wody z wiadra twego. 

18. A ona rzekła; Piy, panie móy, i 
prędko złożyła wiadro swe na rękę 
swoię, i dała mu pic. 

19.A gdy mu się dała napic, rzekła: 
I wielbłądom twoim naczerpam, aż 
się napiią. 

20. I wyłała prędko wodę z wiadra 
swego w koryto , a bieżawszy ieszcze 
do studni czerpać, naczerpała wszy- 
stkim wielblądom iego. 

21. A on mąż zdumiewał się nad nią, 
uważając z milczeniem, ieżli mu PAŃ 
zdarzył drogę iego, czyli nie. 

RZ I gdy się napili wielblądowie, 
wyiął on mąż nausznicę złotą, która 
ważyła puł sykla , i dwie manele, i 
dał na ręce iey, które ważyły dziesięć 
syklów złota. 


23, I rzekł: Czyiaś ty córka, powiedz. . 


mi, proszę? a ieżli w domu oyca 
twego mieysce dla nas, gdziebyśmy 
przenacowali ? 

24, A ona mu rzekła: lestem córka 
Batuela, syna Melchy, którego uro- 
dziła Nachorowi. 

25. Nad to rzekła mu: Jest u nas 
dosyć plew i pastwy, i mieysce do 
przenocowanua, 

26. I pokłonił się on człowiek i dał 
chwałę PANU. 

27. J rzeki: Błogosławiony PAN, 
Bóg pana mego Abrahama, który nie 
oddalił miłosierdzia swego i prawdy 
swoićy od pana moiego, abowiem 
gdym był w drodze, przyprowadził 
mię PAŃ w dom braci pana mego, 


owszem i wielbłądy twoie napoię : ta| 28. Bieżała tedy dzićweczka, i oznay- 


miła 
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miła w domu matki swéy, iako się co 
stało. 

29. I miała Rebeka brata imieniem 
Labana ; i wybieżał Laban przeciwko 
onemu mężowi aż ku studni. 

30.Bo uyrzawszy nausznicę, i manele 
na ręku siostry swey, i usłyszawszy 
słowa Rebeki, siostry swey, mówią- 
chy: Tak mówił do mnie ten mąż, 
przyszedl do age męża, a oto, on 
stał przy wielbłądach u studni. 

31. Lrzektdo niego : Wnidź blogo- 
sławiony PAŃski ; przeczbyś stał na 
dworze, iużem ia JE ya dóm, i 
anieysce wielblądom ? 

32. Tedy wszedł mąż on w dóm; a 
Laban rozsiodłał wielbiądy, i dał 
plew i pastwy wielbłądom, i wody 
dla mnycia nóg iego, i nóg inężow 
onych, którzy z nim byli. 

33. PRZ przedeń, coby iadi ; ale 
on rzekł: 
odprawię rzecz swoię. 
Laban : Mówże. 

34. I rzekli: lam iest sługa Abra- 
hamów ; 

35. A PAN ubłogosławił pana mego 
bardzo, i stał się możnym; bo mu 
nadał owiec, i wołów, i śrebra, i 
złota, i sług, i służebnic,i wielblądów, 
i osłów- z 

36, A nrodziła Sara, żona pana mego, 
syna panu memu, w starości iego, 
któremu dał wszystko, co ma. 

37. I Popa Et mię pan móy, 
mówiąc: Nie weźmiesz żony synowi 
memu z córek Chanańćyskich, w 
których ziemi ia mieszkam ; 

38. Ale do domu oyca mego póy- 
dzicsz i de rodziny moiey; a we- 
żmiesz z tamtąd żonę synowi mo- 
iemu. 

39. J rzekłem do pana mego: Nie 
poydzie snadź ta niewiastą ze rnną. 

40. Tedy mi odpowiedział; PAN, 
przed któregom ia obliczem chodził, 

ośle Anioła swego ztobą,i poszczęści 
drogę twoię ; a weźmiesz żonę syno- 
wi memu z rodziny moiey, i 3 domu 
oyca mego: 

41. Tedy wolen będziesz ad po- 
przysiężenia mego ; gdy przyydziesz 
do rodziny moićy; ule jeżlicby iey 
nie dano , wolen będziesz od poprzy- 
siężenia mego. i 


Tedy rzekł 


1 Mayżeszowe. 


Nie będę iadh, aż pierwćy | wielblądy twoie napoię. 
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42. Przyszedłem tedy dziś do studni, 
irzekłem : PANIE, Boże panatnego 
Abrahiuma, ieżliż ty teraz szczęścisz 
drogę moię, którą ia idę. 

43. Oto, ia stoię u studni wody; 
niechayże panienka , która wynidzie 
czerpać wodę, a gdybym iey rzeki: 
Day mi proszę napić się troclię wody 
z wiadra twego. ; 

44. A onaby rzekła do mnie: I ty 
piy, naczerpam też i wielblądom 
twoim : 1a będzie żoną, którą zgoto- 
wał PAN synowi pana mego. 

45. Niżelim ia tedy przestał mówić 
w sercu swem, oto, Rebeka wy- 
chodziła, niosąc wiadro swe na ra- 
mieniu swóm, i przyszła do studni, 
a czerpała ; któreym rzekł: Day mi 
pic proszę. 

46. Ona tedy prędko złożywszy wia- 
dro z siebie, rzekla: Piy, owszem i 
I piłem; 
napoiła też i wielblądy. 

47. Ipytałem iey, mówiąc: Czyiaś 
t LR i odpowiedziała: lestem 
córka Batela, syna Nachorowego, 
którego mu urodziła Melcha; tedym 
włożył nausznice na twarz iey, i ma- 
nele na ręce icy. 

48. Zatym pokłoniwszy się, dałem 
chwałę PANU, i błogosławiłem 
PANU, Bogu pana mego Abrahamą, 
abym wziął córkę brata pana mego, * 
synowi iego. kaj Moy. GEL 

49. Przetóż teraz, ieżli chcecie uczy- 
nic miłosierdzie i prawdę waj 
moim, oznaymiycie mi; a icżli nie, 
powiedźcie mi też, żebym się obrócił 
na prawą alba na lewą. 

50. Tedy odpowiedział Laban i 
Batuel, mówiąc: Od PANA ta rzecz 
wyszła ; my tobie w niczem przeczyć 
niemożemy. 

51. Oto Rebeka przed tobą; weżmiy 
ią, a idź; a niech będzie żoną syna 
pana twego, iako rzekł PAN. 

52, I stało sią, gdy usłyszał sługa 
Abrahamów słowa ich, pokłanił się 
aż do ziemi PANU, } 

53. Zatym wyiał sługa on naczynia 
śrebyne, i naczynia złote, i szaty, A 
oddał ic Rebece; dał tóż uponunki 
drogie bratu iċy, i matce iey. grae 

54. Iedli tedy i pili, on, i mẹzowie, 
którzy z nim byli,i zostali tam na noc; 

m arano 
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a rano wstawszy, rzeki ; 
do pana mego. 

55. I rzekł brat iey, i matka ićy: 
Niechay pomieszka z nami  dzić- 
weczka dzień, albo dziesięć ; potym 
póydziesz. 

56. A.on rzekł do nich: Niezatrzy- 
mywaycie mię, gdyż PAN poszczęścił 
drogę moię; puśćcie mię, abym 
iechał do pana mego. 

57. Zatym rzekli: Zawołaymy 
dziewoczki, a spytaymy, co na to 
rzecze. 

58. Tedy zawołali Rebeki, i mó- 
wili do niey: Chceszże iechać z tym 
człowiekiem ? A ona odpowiedziała : 
Poiadę. 

59. I puścili Rebekę siostrę swoię, z 
mamką ićy, i sługę Abrahamowego, 
z mężami iego. 

60. Tedy błogosławili Rebece, mó- 

wiącićy: Siostraś nasza, rozmnoż się 
w tysiąc tysięcy, niech posiądzie 
nasienie twoie bramy nieprzyiaciół 
swych. 
III. 61. Tedy wstawszy Rebeka z 
dzieweczkami swymi, i wsiadszy na 
wielblydy , iechały za onym mężem; 
i wziął sługa on Rebekę, i odiechał. 

62. A Izaak wracał się z przechadzki 
od studui, którą zowią Ziywiącegoi 
widz. cego* mię ; bo mieszkał w ziemi 
Południowey. * Wyżey. 16, 14. 

„Niżey. 25, 11. 
163. A wyszedł był Izaak, dla mo- 
dlitwy na pole pod wieczór, i ped- 
niozszy oczy swe, uyrzał wielblądy 
przychodzące. 

64. Podniosła téż i Rebeka oczy swe, 
i uyrzała Izaaka, i zsiadła z wiel- 
bląda ; 

65. Bo rzekła do skagi: Cóż ono za 
mąż, ŚM idzie przez pole prze- 
ciwko nam? I odpowiedział sługa : 
"Len iest pan móy; A ona wziąwszy 
rańtuch, nakryła się. 

66. I powiedział on sługa Izaakowi 
wszystko, co sprawił. 

67. I wprowadził ią Izaak do na- 
miotu Sary, matki swoiey ; 1 wziął 
Rebekę, i m mu żoną, i miłował ią. 
I ucieszył się Izaak po śmierci matki 
swoiey. 

= 
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RozDpzi %& XXV. 

I. Abrabam z drugą żoną synów 
napłodził. Tenże umarł, i od synów 
pogrzebiony iest 1-411. Il. lsmaclowa 
potomstwo, wiek i śmierć (2.18. III. 
Izaak dwu synów spłodził, IV. Z 
których starszy pierworodztwo swe 
młodszemu za rzecz podłą zaprzedał 
29-34. s 
Potym, Abraham poiąt drugą żonę, 
~ którcy imię było Ketura, 

2. Która mn urodziła Zamrama, i 
loksana, i Matana, i Mydyana, i 
Iesboka, i * Snacha. * I Kron. 1, 32. 

3. A loksau spłodził Sabę, i Dedana; 
a synowie Dędanowi byli Asurymo- 
wie , i Letusymowie, i Leumymowie. 

Synowie zaś Mydyanowi byli 
Hefa, i Hefer, i Henoch, i Abyda, 
i Eldna; wszyscy ci byli synowie 
Ketury. 

5. I dał Abraham wszystko co miał, 
Izaakowi. 

6. A synom założnic, które miał 
Abraham, dał upominki ; i wyprawił 
ie od Izaaka, syna swego, ieszcze za 
żywota swego, ku wschodowi do 
krainy wschodniey. 

7. Tec są dni lat żywota Abrahamo- 
wego, które przeżył, sto i siedmdzie- 
siąt, i pięć lit. p 

8. I ustawaiąc umart Abraham 

w starości dobrey, zeszły w leciech, 
isyty dn; i przyłączon iest do ludu 
swego. 
9. A pogrzebli go Izaak i Ismael, 
synowie iego, w iaskini Machpela, 
na polu Efrona, syna Sochąrowego, 
Heteyczyka, które było przeciwko 
Mamre. 

10. Na polu, które był kupił Abra- 
ham u synów Hetowych * ; tam po- 
grzebiony iest Abraham, i Sara, żona 
iego. * 1 Mo. 23, 16. 

11. A po śmierci Abrahamowey bło- 
gosławił Bóg Izaakowi, synowi iego, 
a Izaak mieszkał u studni Zywiącego* 
i Widzącego mię.  *4 Moy. 16, 14. 

r. 54, 62, 
II. 12. A teć są rodzaie Ismaela, syna 
Abrahamowego, którego urodziła 
Hagar, Egipczanka, słuzcbnica Sary, 
Abrahamowi. 

13. I te są imiona synów Ismte- 
lowych w nazwiskach ich, według 
rodza- 
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rodzajów ich: pierworodny Ismae- 
lów, Nebatot; po nim Kedar, i 
Abdeel, i Mabsam*. * 1 Kron. 1, 29. 

14. I Masma, i Duma, i Masa. 

15. Hadw:, i Tema, letur, Nafs i 
Kedma. 

16. Ci są synowie Ismaelowi, i te 
imiona ich , według miasteczek ich, 
i zamków ich *; dwanaście książąt 
w familiach ich.  * 1 Moy. 17, 20. 

17. A było lat żywota Ismaelowego, 
sto lat, i trzydzieści lat, i siedm lat, i 
zszedł aumari, i przyłączon iest do 
ludu swego, 

18. I mieszkali od Hewyla aż do 
Sur, która leży na przeciwko Egipto- 
wi, idąc do Asyryi; przed óbliczem 
wszystkich braci swych * umarł. 

* 1 Moy. 16, 12. 
11. 19. Te zaś są rodzaie Izaaka, syna 
Abrabamowego : Abraham spłodził 
Izaaka. 

20. A Izaak miał czterdzieści lat, 
gdy sobie poiął Rebekę, córkę Ba- 
tuela Syryyczyka, z krainy Syryy- 
skióy, siostrę Labana, Syryyczyka, 
za żonę. 

21. Tedy się modlił Izaak PANU za 
żonę swą, iż była niepłodna ; i wy- 
słuchał go PAN, i poczęła Rebeka, 
x żona iego. * Rzym. 9, 10. 

22. A gdy się dziatki trącały w ży- 
wocie ićy, rzekła: Ieżliż tak miało 
bydż dla czegożem poczęła ; szła tedy, 
aby się ad PANA. 

23. I rzekł ieęy PAN: Dwa narody 
są w żywocie twoim, i dwoiaki lud z 
żywota twego rozdzieli się, ieden lud 
nad drugi lud możnieyszy będzie, i 
większy będzie SA mnieyszemu? 

* Rzym. 9, 12. Oze. 14, 3, 

24. A gdy się wypelniły dni ićy, 
aby porodziła, oto bliźnięta były w 
żywocie ićy. 

25: I wyszedł pierwszy syn lisowaty, 
i wszystek iako szala kosmaty; i 
nazwali imię iego Ezaw. 

26. A potym wyszedł brat iego, ręką 
*-swą irzymaiąc za piętę Ezawa, i 
nazwano imię iego ] "PA a Izaakowi 
było sześcdziesiąt lat, gdy mu się oni 
narodzili. * Matt. 1, 2. 

27. A gdy urosły one dzieci, Ezaw 
był męzem w myślistwie biegłym i 
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rolnikiem, a lakub był mąż prosty, 


mieszkaiący w namieciech. 

28. I 1niłował Izaak Ezawa, iż iadał 
z łowu iego; Rebeka zaś miłowała 
Iakuba. 

IV. 29. I uwarzył sobie lakub po- 
trawę, a na ten czas przyszedł Ezaw 
z pola zpracowany. 

30. Tedy rzekł fizaw do Iakuba: 
Day mi ieść, proszę cię, z téy czerwo- 
néy potrawy, bom się spracował; a 
przetóż * nazwano imię iego Edom. 

* Abd. w. 1, 2. 

31. Któremu rzekł lakub: Przedayże 
mą dziś pierworodztwo twoie. 

32. I rzekł Ezaw: Otom ia bliski 
śmierci, cóż mi po pierworodztwie ? 

33. I rzekł lakub: Przysiężże mi 
dzis, i przysiągł mu. I przedał pier- 
worodztwo swoie lakubowi. 

34. Tedy Iakub dał Ezawowi chleba, 
i potrawę z soczewicy, a on iadł i 
pit; i pognrdził Ezaw * pierwo- 
rodztwem swoiem. A Żyd. 12, 16. 


RozDziałŁb XXVI. 


1. Izaak w Gerar mieszkaiąc 1-6. 
II. Zone swoię, siostrą zowie 7. III, 
Król Abymelech uyrzawszy go żar- 
tniącego z nią, poznał, że była żona 
iego 8-10. 1V. Zaczym rozkazał lu- 
dowi swemu, aby się ićy nikt nie 
tykał 11-23. V. Żony Ezawowe 24-35, 
potym był głod na ziemi, po onym 
~ głodzie pierwszym, który był * za 
dni Abrahamowych ; i poszedł Izaak 
do Abymelecha, króla Filstyńskiego 
do Gerar. * 1 Moy. 12, 10. 

2. Bo mu się był ukazał PAN i 
mówił: Nie zstępuy do Egiptu, ale 
mieszkay w ziemi, o którey IA po- 
wiem tobie. 

3. Badżże gościem w tey ziemi, a 
IA będę z tobą, i będęcć błogosławił ; 
abowiem tobie i * nasieniu Lwemu 
dam te wszystkie krainy, i utwierdzę 
przysięgę, którąm przysiągł Abraha- 
mowi, oycu twemu.  *4 Moy. 12,7. 

r. 13, 15. r. 15, 18. 

4. I rozmnożę * nasienie twoie iako 
gwiazdy niebieskie, a dam nasienin 
twemu, wszystkie to krainy: A będą 
błogostawione, w nasieniu twoiem 
wszystkie narody ziemi. * 8 

r.16, LE. 1.22, 18, r. 28, 14. 
an Przeto 


z 
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5. Przeto, iz Abraham był posłuszny 
głosu moiemu, a strzegł postanowie- 
nia mego, przykazań moich, ustaw 
moich i praw moich. 

6. Tedy Izaak mieszkał w Gerar. 
11. 7. I pytali się mężowie * onego 
mićysca o zonie iego; a on powie- 
dział: siostra to moia; bo się bał 
mówić: zona to moia; by go snadź 
niezabili mężowie mieysca tego dla 
Rebeki, iż była piękna na weyrzeniu. 

* tMoy. 12, 12. r. 20,2. 
HI. 8. I stało się, gdy tam mieszkał 
przez nie mało dni, że w padał 
Abymelech, Król Filistyński, okuem, 
i uyrzał, że Izaak żartował z Rebeką, 
żoną swa. 

9. Tedy przyzwał Abymelech do 
siebie Izaaka, i rzekt; Prawdziwice 
to żona twoia; czemużeś powiadał, 
siostra to moia? I odpowiedział mu 
Izaak: Izem u siebie mówił: Bym 
snadź nie umarł dla niey. 

10. I rzekł Abymelech : Cóżeś nam 

to uczynił? bez mała ktokołwiek z 
ludn nie spał z żoną twoią ; i przy- 
wiodłbyś był na nas grzech. 
IV. 11. Reala tedy Abymelech 
wszystkiemu ladowi mówiąc: Ktoby 
się dotknął męża tego, albo zony iego, 
śmiercią umrze. 

12. Tedy siał Izaak w onćy ziemi, i 
zebrał roku onego sto_korcy , abo- 
wiem błogosławił mu PAN. 

13. J zbogacił się on mąż, a im 
daley, tym więcóy wzmagał się, urosł 
wielce. 

14. I miał stada owiec, i stada wo- 
łów, i czeladzi dosyć; przetóż mu 
zayrzeli Filistyńczycy. 

15. I wszystkie studnie, które byli 
wykopali słudzy oyca iego, za dni 
Abrahama, oyca iego, zasypali Fili- 
styńczycy, i napełnili ie ziemią. 

16. I rzekł Abymelech do Izaaka: 
Odeydź od nas, abowiemeś daleko 
możnieyszy niz my. 

17. I odszedł z tamtąd Izaak, i roz- 
bił namioty w dolinie Gerar, i 
mieszkał tam, 

18. I kopał zasię Izaak studnie wód, 
króre byli sepsą za dni Abrahama, 
oyca iego, co ie byli zasypali Filistyni 
po smierci Abrahamowey, i.zwał ie 

m. 
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temiż imiony, któremi ie był nazwał 
oyciec iego. 

1% Tedy kopali słudzy Izaakowi w 
oney dolinie, i znaleźli tam studnią 
wód żywych. 

20.. Lecz poswarzyli się pasterze 
Gerarscy z pasterzmi Izaakowemi, 
mówiąc: Nasza to wodar przeto 
nazwał imię studni oney, Hesek, iż 
się swarzylt z nim o nię. 

21. Potym wykopali drugą studnią, 
i ARA się też o nię; dla tegoz 
nazwał imię iċy Sydna. 

22. Zatym przeniosł się z tamtąd, i 
wykopał drugą studnią, © którą 
żadnego sporn nie było: i nazwał 
imię iey Rechobot, i mówił: Oto, 
teraz rozszerzył nas PAN, i urośliśmy 
na ziemi. 

23. I wstąpił z tamtąd do Beerseby. 
V. 24. I ukazał mu się PAN oncyże 
nocy, mówiąc: IAM iest Bóg Abra- 
hama, oyca twego, nie bóy się, bom 
IA iest z tobą ; ı będę błogosławił, i 
rozmnożę nasienie twoie, dla Abra- 
hama, sługi mego. 

25. Tedy tam zbudował ołtarz, i 
wzywał imienia PANskiego, i rozbił 
tam namiot swóy, tamże też wyko- 
pali sładzy Izaakowi studnią. 

26. Abymelech potym przyiechał do 
niego z Gerar, i Achuzat pigg eiel 
iego, i Fykol, hetman woyska iego. 

27. Do których rzekł Izaak: Przecz- 
żeście przyiechali do mnie, gdyż wy 
mnie macie w nienawiści, i wypędzi- 
liście mię od siebie? 

28. A oni odpowiedzieli: Obaczyli- 
śmy to dobrze, że iest PAN z tobą, i 
rzekliśmy : Uczyńmy teraz przysięgę 
między sobą, między nami i między 
tobą, i postanowiemy przymierze 


z tobą, 

29. Abyś nam nic złego nie czynił, 
jakośmy się též ciebie nie tykali; i 
iakośmyć tylko dobrze czynili, a 
puściliśmy cię w pokoiu ; a tyś teraz 
błogosławiony od PANA, 

ZA Tedy im sprawił ucztę, a iedli 
i pili. 

d. Potym wstawszy bardzo rano 
przysięgli ieden drugiemu ; i wypro- 
wadził ie Izaak, i odeszli od niego w 
pokoiu, 417") i 

32, Į stalo się onegoż dnia, przyszli 
i słudzy 
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słudzy Izaskowi, i powiedzieli mu o 
studni, Którą wykopali, mówiąc mu: 
Zmaleźliśmy wodę. 

33. I nazwał ią $yba; dla tegoż imię 
miasta onego iest nazwane Beerseba 
aż do dnia dzisieyszego. 

34. Potym Ezaw maiąc czterdzieści 
łat; poiął sobie za żonę ludytę, corkę 
Beery Heteyczyka, i Eiasemat, corkę 
Elona, Heteyczyka. 

36. Kóre się dk naprzykrzały 
Izaakowi i Rebece. 


Roznņnzia® XXVII. 

I. Izaak w starości chce synom bło* 
gosławić (-4, II. Iakob syn młodszy 
od matki w szaty Ezawowe ubrany, 
ubieżał go do błogosławieństwa 5-33. 
MI. Zaczym Ezaw oszukany, na Ta- 
kuba się rozgniówał 34-40. IV. Któ- 
remu matka do Haranu uyść kazała 
44 - 6. 4 

stało się, gdy się zstarzał Izaak, i 

zaćmiły się Oczy iego, tak, iż wi- 
dzieć nie mogł: tedy wezwał Eza- 
wa, syna swego starszego, i rzekł 
mu: synu móy! a on odpowiedział: 
Owom ia. 

2. I rzekł Izaak: Otom się iuż 
zstarzał, a nie wiem dnia śmierci 


swey. 

3. Przetóż teraz weźmiy proszę ną- 
czynia twoie, saydak twóy, i łuk 
twóy, a wynidź w pole, i ułow mi 
zwierzynę. r 

4. I nagotuy mi potrawy smaczne, 

w iakich się kocham, i przynieś mia 
będę iadt, abyć błogosławiła dusza 
moia, pierwty , niż umrę. 
Il, 5. Ale Rebeka słyszała, gdy to mó- 
wił Izaak do Ezawa, syna swego; tedy 
wyszedł Ezaw na pole, aby ułowił 
zwierzynę i przyniesł, 

6. I rzekja Rebeka do Iakuba, syna 
swego, mówiąc: Otom słyszała gdy 
oyciec twóy mówił do Ezawa, brata 
twego, irzekł: 

7. Przynieś mi co z obłowu, a na- 

otuy mi potrawy smaczne, abym 
iadt. i błogosławiłci przed obliczem 
PANskiem, pierwćy niz umrę. 

8. A tak teraz synu móy, usłucha 
głosu mego wtem; „ca ia rozkazuiję 
tobie. 

9. A szedszy do trzody, przynieś mi 
z tamtąd dwoie koźląt dobrych, a 
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nagotuię z nich potrawy smaczne 
oycu twemu, iako rad iada. 

10. I zaniesiesz oycu twemu, a 
będzie iadt; dla tego abyć błogosła- 
wił, pierwćy niż umrze. 

11. Tedy rzekł lakub do Rebeki, 
matki swey: Oto, Ezaw brat moy, 
człowiek kosmaty, a iam człowiek 
gładki; 

12. Jeżli mię pomaca oyciec móy, a 
będzie rczumiał, że z niego szydzę, 
przywiodę na się przeklęctwo, a nie 
błogosławieństwo. 

13. Trzekła mu matka iego: Na mię 
niech będzie.przeklęctwo twoie, synu 
móy; tylko usłuchay głosu mego, a 
sze szy przynieś mi. 

14. Tedy on szedszy wziął, i przy- 
niosł matce swóy; i nagotowała 
matka iego potrawy smaczne, iako 
rad iadał oyciec iego. 

t5. I wziąwszy Rebeka szaty Ezawa, 
syna swego starszego, naykoszto- 
wnieysze, które miała u siebie w do- 
mu, oblokła w nie łakuba, syna swego 
młodszego, ; 

16. A skórkami kożlęczymi obwi- 
nęła ręce iego, i gładkość szyie iego, 

17. I dała chłćb i potrawy smaczne, 
które nagotownala, w ręce lakuba, 
syna swego, 

18. A on wszedszy do oyca swego 
mówił: Oycze móy! a on rzekł: 
Owom ia; Któś ty iest, synu móy? 

19. I rzekł Iakub do oyca swego: 
lam iest Ezsw, pierworodny twóy. 
Uczyniłem iakoś mi rozkazał; wstań 
proszę; siądź, a iedz z obłowu mego, 
aby mi błogosławiła dusza twoia. 

20. I rzekł Izaak do syna swego: 
Cóż to-iest? Prętkoś to znalazi, synu 
móy? a on odpowiedział: Sposobił 
to PAN Bóg twóy, że mi się na- 
godziło. 

21. Zatym Izaak rzekł do lakuba: 
Przystąp sam, abym cię pomacal, 
synu móy, ieźliś ty iest syn móy zaw, 
czyli nie. 

2, Tedy przystąpił Iakub do Izaaka, 
oyca swego, który pomacawszy go; 
rzekł: Głos, iest głos Iakubów, ale 
ręce Ezawowe. 

23. I nie poznał go; abowiem były 
ręce iego iako ręcć Ezawa, brata iego, 
kosmate, i błogosławił mu. WY 
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24, I rzekł: Tyżeś iest syn móy 


Fzaw? a onodpowiedział: ia. 
25. Zatym rzekł; 


błogosławiła dusza moia. 
podał, iiadi. Przyniosł mu też wina, 
i pił. 

26. I rzekł mu lzask, oyciec iego: 
Przystąpże teraz a pocałuy mię, synu 


= w 
27, Tedy przystąpiwszy pocałował 
o, a skoro poczuł wonność szat iego, 
łogosławił ma, mówiąc: Oto won- 
ność syna mego, iako wonność pola, 
któremu błogosławił PAN. 

28, Niechayżeć da * Bóg z rosy nie- 
bieskićy,i z tłnstości ziemskiey, i obf- 
tość zboża i wina. * Zyd. 11, 20, 

29. Niechayci służą ludzie, a niechci 
się kłaninią narodowie. Bądź panem 
braci twoiey, a niechci się kłaniaią 
synowie matki twoićy; którzyby * 
cię przeklinali, niech będą przeklę- 
tymi, a którzyby cię błogosławili, 
niech będą bingos ops 

* 1 Moy. 12, 3. 

30, I stało się gdy przestał Izaak 
błogosławić Iakubowi, i ledwie Iakub 
odszedł od oblicza Izaaka, oyca swe- 
go; tedy Ezaw, bratiego, przyszedł 
z łowu swego. 

31. Który nagotowawszy potrawy 
smaczne, przyniosł ie oycu swemu, i 
mówił do oyca swego: Wstańże oycze 
miy a iedz z obłowu syna twego, aby 
mi M zawiłą dusza twoja. ; 
329 „edy mu rzekł Izaak, oyciec 
iego: Któżeś ty? A on rzekł: iam 
iest syn twóy, pierworodny twóy, 
Fzaw. 

33. I zląkł się Izaak zięknieniem 
bardzo wielkiem, irzekt: Któż to, a 

dzie iest ten, co ułowił zwierzynę, 

i przyniosł mi? i iadłem ze wszy- 
stkiego, pierwey, niżeś ty przyszedł, 
i błogosławiłem mu, i będzie błogo- 
sławionym, 
NI. 34. A usłyszawszy Ezaw słowa 
oyca swego, zawołał głosem wielkim, 
i był żałością wielką zięty, i rzeki 
oycu swemu: Błogosławze też i mnie, 
opge móy. 


5. A on mu rzekł: Przyszedł brat 


twóy chytrze, i wziął błogosławień- 
stwo twoie. 


GENESIS. 


Podayże mi, 
żebym iadł z obłowu syna mego, abyc 
edy mu 
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36. Tedy Ezaw rzekł: Słusznieć 
nazwano imię iego lakub, podszedł 
mię bowiem iuż dwa kroć; * pier- 
worodztwo moie wziął, a teraz oto 
odniost błoposiawieństwo moie. I 
rzekł: Toś mi nie zachował błogo- 
sławieństwa? * 1 Moy. 25, 33. 

37. Odpowiedział Izaak, i rzekł do 
Ezawa: Otom go panei postanowił 
nad tobą, i wszystkę bracią iego da- 
łem mu za sługi, i zbożem, i winem 
opatrzyłem go; a tebie cóż teraz mara 
uczynić synu móy? 

38, I rzekł Ezaw do oyca swego: 
Izali tylko iedno Beto 
masz, oycze móy? Błogosławże i 
mnie; i iamci syn twóy oycze móy. 
I podniosł Ezaw klos swóy, a płakał, * 

* Zy Bi P fra 

39, I odpowiedział Izaak, oyciec 
iego, i rzekł mn: Oto w tłustości 
ziemi będzie mieszkanie twoie, i w 
rosie niebieskićy z góry. 

40. A z miecza twego żyć będziesz, 
i bratu twemu będziesz służył; ale 
stanie się, że i ty panować bę- 
dziesz, i zrzucisz iarzmo iego z szyi 
twoiey. 3 

IV. 41. Przetoł nienawidział * Ezaw 
Iskuba, dla błogosławieństwa, któ- 
rem mu błogosławił oyciec iego; i 
mówił Ezaw w sercu swém: Przy- 
bliżaią się dni żałoby oyca mego, a 
zabiię lakuba, brata mego. 

* Abd. w. 10. 

42, I oznaymiono Rebece słowa 
Ezawa, syna iey starszego, która 
posławszy, wezwała lakuba, syna 
swego młodszego, i rzekła do niego: 
Oto Ezaw, brattyyóy, cieszy się tem, 
iż cię zabiie. 

43. Przetoż teraz, synu moóy, 
usłuchay gps mego, a wstawszy, 
uciecz do Labana, brata mego, do 
Haranu, 

44. I pomieszkay z nim przez iaki 
czas, aż ucichnie gnicw brata twego; 

Az się odwróci zapalczywość 
brata twego od ciebie, i zapomni 
tego, coś mu uczynił; potym ia poślę, 
a wezmę cię z tamtąd; bo, czemuż 
złą was obudyyu postradać iednego 

nia. 

46, I rzekła Rebeka do lzaska: 
Obmierzł mi żywot móy dla pirak 

@- 


a A 
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Hetcyskich ; * ieżlize i lakub weźmie | III. 10. A Iakub wyszedszy z Beerseba, 
sobie żonę z córek Heteyskich, iakie| szedł do Haranu. 


są córki ziemi tey, cóż mi pa ży- 
wocie ? 


Rozpziałt XXVII. 


1. Izaak lakuba wypruwuie do Me- 
Zopotamyi 1-5. Jl- Ezaw się żeni z 
lsmaelową córką 6-9. MI. Jakub w 

rodze zasnąwszy na kamieniu, widzi 
drabinę od nieba do ziemi, poktóróy 
Aniołowie zstępowali i wstępowali 
10-17. IV. A wziąwszy kamień na- 
mazuie go oliwa 18. 19. V. I slub 
Bogu czyni 20-02. 

Medy wezwał Izaak Iakuba, i błogo: 

~“ sławił mn, a rozkazał mu, mówiąc: 
Nie IPO żony z córek Chana- 
neyskich. > 

2. Ale wstawszy idź do krainy * 

yryyskićy, da domu Batuela, oyca 
matki twoiey, a weżmiy sobie z tām- 
tąd żonę, z córek Labana, brata matki 
twoiey. l * Ose. 12, 13. 

3. A Bóg Wszechmogący niechci 
błogosławi, a niech cię rozrodzi i 
rozmnoży, abyś był w mnostwo 
lwli; 

4. I nicchci da błogosławieństwo 
Abrahamowe, tobie i nasieniu twemu 
z tobą, abyś odziedziczył ziemię piel- 

rzymstwa twoięgo, Którą dał Bóg 

brahamowi. 

5. I tak wysłał Izaak lakuba, który 
szedł do OE PYY Rie , do Laba- 
na, syna Batnelowego, rczyka, 
brata Rebeki, matki AA iEza- 
wowey. 
M, 6. A widząc Ezaw, iż błogosławił 

zank Jakubowi, i posłał go do krainy 
"Yyryyskiey, aby sobie poiął ztamtąd 
zonę, a iż błogósławiąc mu, przyka- 
zał, mówiąc: Nie weźmiesz żony z 
córek Chananćyskich ; } 

I że Jakub posluszny był oycu 


swemu i matce swoićy, i poszedł do 
krainy Syryyskićy : 

PIi. Po. 26 się fi 

. ĄC też Ezaw, że się nie po- 


dobaią córki Chanantyskie w oczach 
Izaaka, oycaiego: ` 
9. Tedy sze [o Ezaw do Ismaela, i 
pojął muro INNE żony swolie, Ma- 
ialatę córkę Ismaela, syna Abraha- 
mowego, siostrę Nebaiotnyyę, sobie 
za żonę. 


11. I przyszedł na iedno micysce, 
i nocował tun (abowiem iuż było 
zaszło słońce) a wziąwszy ieden 2 
kamieni unieysca onego, podłożył 
pod głowę swoię, i spał na temże 
micyścu. 

12. I [śniło mu się, a ono dra- 
bina stała na ziemi, a wierzch ićy 
dosięgał nieba; ^a oto, Aniołowie 
Boży, wstępowali i zsiępowali po 
niey: 

13. A PAN stał nad niq i rzeki: * 
IAM iest PAN, Bóg Abrahama, oyca, 
twego, i Bóg Izaaka, ziemię tę, na 
którey ty śpisz, tobie dam i nasieniu 
twoiemu. * 1 Moy.35,1. r. 48,3. 

14. A będzie * nasienie twoie iako 
proch ziemi , i rozmnożysz się na za- 
chód, i na wschód, i na północy, i na 
połndnie ; a będą ubłogosławione w 
tobie wszystkie narody ziemi i w na- 
sieniu twoićm. * 1 Moy. 26, 4. 

5 Moy. 12, 20. r. 19,8. 

15. A oto, IA iestem z tobą i 
strzedz cię będę gdzieżkolwiek póy- 
dziesz , i przywrócę cię do tey ziemi; 
bo nie opuszczę cię, aż uczynię comci 
rzekł. 

16. Tedy gdy się ocknął lakub 
ze snu swego, rzekł: Zaprawdę 
PAN iest na tem mieyscu, a iam nie 
wiedział. 

17. I zlęknąwszy się, rzeki: O iako 
to straszne mieysce ! nic tu nie iest 
innego iedno dóm Boży, a tu brama 
niebieska. 

IV. 18. I wstał Jakub bardzo rano, a 
wziąwszy kamień, który był podłożył 
pod głowę swoię, postawił go na 
znak, i * nalał oliwy na wierzch iego. 

* 1 Moy. 31,13. r. 35, 14. 

"19, I nazwał imię mieysca onego 
B:thel; bo było przed tym imię 
miasta onego Luz. 

V. 20. Tedy uczynił fakub ślub, 
mówiąc: leźliz będzie Bóg zemną, 
a strzedz mię będzie na tey drodze, 
którą ia idę, i da mi chleb ku iedze- 
niu, i odzienie ku obłoczeniu. 

21. A wrócę się w pokoiu dò domu 
oyca mego : tedy będzie mi PAN za 


Boga. ; 
23. A kamieú ten, którym wystawił 
na 
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na znak, będzie domem Bożym, a ze 
wszystkiego, co mi dasz, dziesięcinę 
pewną oddawacci będę. 


RozpDziat XXIX. 


1. Iakub przyszedszy do Labana 1-14. 
II. Służy mu siedm lac za Kachelę 
15-00. JI. Laban mu podrzucił Lią 
21-25. IV. Przetóż drugie siedm lat 
służył za nię: bo się iey, był wielce 
rozmiłował 26-39. V Lia mu czte: 
rech synów porodziła 31-35. 

"Tedy lakub wstawszy, poszedł do 
ziemi, mieszkających na wschód 
słońca. 

ą. I uyrzał studnią na polu, i trzy 
stada owiec lezących przy niey; bo 
z onćy studni napawano stada, a 
kamićń wielki był na wierzchu onćy 
studni. 

3. Abowier zchodziły się tam wszy- 
stkie siada, i odwalano kamień z 
wierzchu studni, a napawano stada; 
potym zaś kładziono kamień na 
wierzch studni na mieysce ieBo. 

4. Tedy rzekł do nich lakub : Bracia 
mói, zkądeście? i odpowiedzieli: z 
Harann iesteśmy. 

5. Frzekt do nich lakub: A znacie 
Labana, syna Nachorowego ? odpo- 
wiedzieli: Znamy. 

6. Zutym rzekł do nich: A do- 
brze się ma? a oni powiedzieli: 
Dobrze; a oto, Rachel córka iego 
idzie 7. stadem. 

7. Tedy rzekł: Oto, ieszcze dosyć 
dnia, i nie czas yika stada; na- 
poycież owce, a idźcie, popaście ich. 

8: A oni odpowiedzieli: Nie mo- 
żemy, ażby się zebrały wszystkie 
siada, i odwalony był kanucń z 
wierzchu studni, "abysmy  napoili 
stada. 

y. A gdy to ieszcze mówił z nimi, 
Rachel nadeszła z owcami oyca swe- 
go, bo ie ona pasła. 

10. I gdy uyrzał [akub Raclielę, 
córkę Labana, brata matki swoity, 
z owcami Labana, brata matki swey : 
tedy przystąpił lakub, i odwalił Ka- 
mien z wierzchu studni, a napoił owce 
Labana, brata matki swoiey. 

11. I pocałował lakub Kachsię, i 
podniozszy głos swóy plakal | 

12. I oznaymił lakub Racheli, że iest 


GENESIS, 


Rozd. 29. 


bratem oyca ićy, a iż iest synem Rebe- 
ki: aona bieżawszy opowiedziała 
to oycu swemu. 

13. A gdy usłyszał Laban wieść a 
Iakubie, synu siostry swoity, wybie- 
żał przeciwko ieinu, i obłapił go, a 
pocalowawszy, wwiodł do domu swe- 
go- A on Labanowi powiedział o 
wszystkićm. 

14. I rzekł mu Laban : Zaisteś ty iest 
kość moia, i ciało moie. I mieszkał u 
niego przez cały AG 
ll. 15. Potytu rzekł Laban do lakuba: 
lzali, żeś mi brat, służyć mi będziesz 
darmo? powiedz mi, iako ma bydź 
zapłata twoia. 

16. A miał Laban dwie córki: imię 
starszćy Lia, a imię mlodszey Racheł. 

17. Ale Lia była chorych oczu, a 
Rachel zaś pięknego obliczą, i wdzię- 
czna na wcyrzeniu: 

16. Miłował tedy Takub Rachełę, 
i rzekł: Bedec służył siedm lat zą 
Rachelę, córkę twoię młodszą. 

19. Odpowiedział Laban : Lepiey że 
ią tobie dam, niźlibym ią miał dać 
mężowi innemu; 1nieszkayże ze mną. 

20. I służył Iakub za Rachelę siedm 

lat, i zdał mu się ten czas iako kilka 
dni, przeto, że ią miłował. 
HL. 21. Potym rzekł Iakub do Labana: 
Day mi: żonę moię, ponieważ się 
wypelnily dni moie, abym wszedł 
do niey. 

22. Tedy wezwawszy Laban wszy- 
stkich mężów mieysca onego, spra- 
wił ucztę. 

23. A gdy był wieczór, wziął Lią, 
córkę swoię, i wwiodł ią do niego, a 
Iakub wszedł do nity. 

24, Dał tóż Laban i Zelfę, dzie- 
wke swoię Lii, córce swty, za 
służebnicę. 

25. A gdy było rano, poznał lakub, 
że to Lia, i rzekł do Labana: Cóżeś 
ini to uczynił ? lzałm ia nie za Ra- 
cielę tobie służył? czemużeś mię 
tedy oszukał ? 

1V. 26. I odpowiedział Laban: Nie 
iest to w zwyczaiu u nas, aby miana 
wydawać za mąż młodszą przed 
starszą. ps 

27. Wytrway z tą kydzień, a dam ci Î 
tẹ za służbę, którą mi będziesz służył 
jeszcze drugie siedm lat. 

A 28. I 
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28. I uczynił tak Iakub, i wypełnił|j 5. Tedy poczęła Bala, i urodziła 
z tą tydzień; potym dał mu Laban| Iakubowi syna. | 
Rachelę, córkę swoię, za żonę. 6. I rzekła Rachel: Zkazał za mn 
29. Dał też Laban Racheli, cóvce| Bóg, i usłyszał głos móy, a dał mi 
swey, Balę, dziewkę swoię, dał ićy za| syna; i dla tego nazwala imię iego 
służebnicę. an. 
(30. Tedy też wszedł Iakub do| 7. Potym zaś począwszy porodziła 
Racheli, i miłował Rachelę bardziey | Bala, siużebnica Racheli, drugiego 
niż ki; a służył mu ieszcze drugie | syna Iakubowi. y 
siedm łat. 8. Tedy rzekła Rachel: Mężniem się 
V. 31. A widząc PAN, że nienawidział | biedziła z siostrą moią, a przemo» 
Lię, otworzył żywot ićy;.a Rachel | głam ; i nazwała imię iego Neltal:. 
niepłodna była. , j 9. A obaczywszy Lia, że przestała 
32. Tedy począwszy Lia porodziła| rodzić , wzięła też Zelfę, służebnicę 
syna, i nazwała imię iego fuben, bo | swoię, i dała ią lakubowi za żonę. 
rzekła; Zaiste weyrzał PAŃ nauira-| 10. Í urodziła Zela, siłużebnica Lii, 
wiy moje ; a tak teraz miłować mię | Iakubowi syna. 

dzie mąż móy. 11. Zatym Lia rzekła: Przyszedł 
33. 1 zasię poczęła, i porodziła syna, ha’; i nazwała iniię * iego Gad. 
4 rzekła: Żaiste usłyszał PAN, zem ia * | Moy. 49, 19. 

yła w nienawiści, przetóz dał mij 12. Porodziła też Zelfa, służebnica 
tóż i tego; i nazwała imię iego Sy-| Lii, drugiego syna lakubowi. 
meon. 13. I rzekła Lia: To na szczęście 
34.Potym ieszcze poczęła,i porodziła | moie; bo mię szczęśliwą będą zwały 
syna, i rzekła: I ią razą przylączy się | niewiasty ; i nazwała imię iegb Aser. 
inąż móy do mnie, bom mn urodziła| 14. l wyszedł Ruben czasu żniwa 
trzech synów ; przetoż nazwała imię pszenicznego , i znalazł pokrzyki na 
iego Lewi. > polu, a przyniosł ie do Lii, matki 
35, Nad to ieszcze poczęła, i porodzi- swży; i rzękła Rachel do Lii: 
ła syna, i rzekła: Feraz iuż chwalić Day mi też proszę z pokrzyków 
będę PANA; przełóż nazwała imię syna twego. 


iego * luda, i AEK: rodzic. 15. A ona iéy odpowiedziała: A ma- 
att, 1, 2. łoż na tym, żeś mi waięła męża mego, 
iż też chcesz wziąć i pokrzyki syna 

RozDziaŁ XXX. nego? Tedy rzekła Rachel: Niechay. 


4. lakub rozrodziwszy się 1-24. JI. |że śpi z tobą tey nocy za pokrzyki 
Chce odćyść od Labana 25, 26. III. | syna peso 
Laban go prosi, aby ieszcze przy nim | 16. A gdy się wracał lakub z pola 
został 27-30. IV. Naznaczywszy mu| pod wieczór, wyszła Lia przeciwko 
owce psme za zapłaię służby iego| jemu, i rzekia: Do mnie wnidziesz, 
31-43. gdyżem cię pewną zapłatą naięła 
A widząc Rachel, że nierodziła Iaku- | sobie pokrzykami syna mego ; i spał 

bowi, zayrzała Rachel siestrze | z nią onćy nocy. „ESRI 
swey, i rzekła do lakuba: Day mi| 17. Tedy wysłuchał Bóg Lig; i 
KOC nie dasz, umrę, poczęła, 1 porodziła lakubowi syna 

. Zapalił sie tedy gniewem Jakub | piąteee 
na Rachelę, RE ze ca ia Bóg, Pik, Ą rzekła Lia; Oddał ani Bóg 
który zawściągnął plod żywota | zapłatę moię, żem byla dała slużebmi- 
twego ? cę moię mężowi moiemu ; i nazwała 

3. A ona rzekła; Oto służebnica moia | imię iego Isaschar. f 
Bala; wnidżże do nié , iporodzina| 19. Potym począwszy jeszcze Lia, 
kolanach moich , a będę tćż miała | porodziła szóstego syta Iakubowi. 


, yny z niey. 20, 1 mówiła Lia: Obdarzył mię 
4 Sidala mu Balę, służebnicę swoię, | Bóg zacnym upominkiem ; inż teraz 
za żonę ; i wszedł lakub do niey. będzie ze mną mieszkał mąż móy, bom 
mu 
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r zzo a ZOO NAA mm BA 2 
mu urodziła sześciu synów ; i nazwała |strokate, inakrapiane, i wszystkie 


imię iego Zabulon. 

21.Polym porodziła córkę, i nazwała 
imię iey Dyna. 

22. Wspomniał też Bóg na Rachelę, 
i wysłuchał ią Bóg, a otworzył ży- 
wot iey. 

23. Tedy począwszy porodziła syna, 
irzekła : Odiął Bóg zelzywość moie. 

24. I nazwała imię iego kózel, mó- 


kozy pstre, i nakrapiane, i wszystkie, 
co iaką białą odmianę miały, także i 
płowe iniędzy owcami , i oddał ie do 
rąk synów swych. 

38. I odlączył się Laban od lakuba 
iakoby na trzy dni drogi; a lukub 
past ostatek owiec Lubanowych. 

37. Nabrał tedy lakub prętów zieloe 
nych topołowych, i laskowych, i 


wiąc: Niech mi przyda PAN dru- |kaszianowych, i obłupił mieyscami 


iego syna. 


skórę ich do białego, obnazaiąc bia- 


1.25. I stalo się, gdy porodziła Rachel | łość, która na pręjach była. 


lózela, mówił lakab do Labana; 
Puść mię. abym się wrócił do mieysca 
mego, i do ziemi moiey. 


30. L nakładł onych prętów, które 
był oltrpi , do rynien i do koryt, 
gdzie iano wody (gdy przychodziły 


26. Day mi żony moie, i dzieci moie, | owce aby piły) nakładł ich przeciwko 
za którejmci służył, że odeydę ; bo ty| owcom ; aby poczynały, gdyby pić 


wiesz posługi mole, iakomci służył. 


przy chodziły. 


ML 27. I rzekł do niego Laban:| 39. I poczynały owce patrząc na one 


Proszę ieźlim znalazł łaskę w oczach 


pręty, i rodzdy iaynięta strokate, 


twoich rj zostan ZENNE; bom do- pstre i nakrapiane. 


znał tego, że mi PAN dla ciebie bio- 
osławił. 

28, I rzekł: Miannymizapłatę twoię, 
a damci ią. i 

29. Tedy mu odpowiedział Takuh: 
Ty wiesz, iakoma służył, i iaki był 
dobytek twóy przy mnie ; 

30. Bota nad którąś miał przez 

demna, rozmnozyła się wielce; i blo- 
gostawił ci PAN na przyście moie, a 
teraz kiedyżia się też starać będę o 
dóm swóy ? 
Tv. 31. l rzeki: Cozżci mam dac? 
J odpowiedział lukub : Nie dasz mi 
nic; ale ieźli to uczynisz co powiem, 
tedy się wrócę, a będę pasł i strzegł 
A twego. 

32. Przeydę dziś przez wszystkie 
trzody twole, odłączaiąc z tamtą 
każde bydlę pstre i nakrapiane, i 
każde bydlę płowe między owcami, a 
nakrapiane i pstre między kozami; to 
będzie zapłatą moią. 

33. I da świadectwo o mnie spra- 
wiedlikwość moia na potym, gdy 
przyidzie do zapłary moićy przed 
tobą ; Wszystko co niebędzie pstre i 
nakrapiane między kozami, a płowe 
między owcaini, niech będzie za 
kradzież POZNA przy innie. 

24, Tedy rzekł Labuan: Oby się stało 
według słowa twego! 


40. 1 odłączył Iakub iagnięta, a 
stawiał Owce twarzą do iagniąt stro- 
katych, i do wszystkich płowych w 
stadzie Labanowym, a swoie stada 
stawiał osobno, ani ich obracał ku 
stadu Labanowcinu. 

41. A gdy wszystkicii owiec co rań- 


s 
lukub pręty przed oczy owiec w 
koryta, aby poczynuły patrząc na 
pręty: 

42. Lecz gdy późnieyszych owiec 
POZYPEEW Do: nie ktadł ich; i 
pwły późnicysze abanuwe; a ransze 
Iakubowe. 

43. I tak zbogacił się on człowiek 
bardzo,i miał owiec wiele, istużebnic, 
i sług, i wielblądów, i osłów. 


Rozpzia® XXXI. 


I. Jakub nie opóowicdnie odchodzi 
od Labana 1-71, IR Kióry gdy go 
w guiewie gomit, od Boga był npo- 
matoly s aby mu nic przykrego nie 
czynił 42-49. AM. 1 tak przymierze 
między sobą postanowiwszy rozstali 
się w pokoin 43.54. 


c przypwzczanie bywalo, kładł 
dRL 


i 
i 
i 
i 
E 
s 


| 
| 


Pory gdy usłyszał łakub słowa 


synów Labanowych anówiących : 
Pobrat Jakub wszyseka , co miał 
oyciec nasz, i z tego, co było oyca 
naszego, tey wszystkicy zacności 


35. J odłączył onegoż dnia kozły | dostał. 


2. Widział i 


Rozd. 31. 


1 Moyżeszowe. 
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5, Widział też lakub twarz Labano=- 
wa, a oto, nie był takim przeciwko 
niemu, 1AKO przed tyin. 

3. Tedy rzekł PAN do Iakuba: 
Wróć się do ziemi oyców twoich, i 
do rodziny twoićy, a będę z tobą. 

_4. Przetóż posłał Iakub, i wyzwał 
Rachele i Lię na pole do trzody 
śwoiey. 

5. I rzekł im: Widzę ia twarz oyca 
Waszego, że nie iest takim przeciwko 
mnie, iako przed tym, lecz Bóg oyca 
mego był zemną: | | 3 

6. Wy też same wiecie, zem ze 
wszystkich sit moich służył oycu 
WiusŁOMu ; 

4. Ale oyciec wasz oszukał mię, i 
odmienił zapłatę moię po dziesięć 
kroć; iednak nie dopuścił mu Bóg, 
aby mi szkodził. 

8. leżli kiedy powiedział: Pstre 
będą zapłatą twoią, tedy rodziły 
wszystkie owce iagnięta pstre; 4 gdy 
zas mówi: Strokale będą zapłatą 
twoią, tedy rodziły wszystkie owce 
iagnięta strokate, 

9.1 odiął Bóg dobytek oyca waszego, 
a dał go mnie. 

10. Stalo się bowiem w ten czas, 
gdy się owce złączały, żem podniost 
oczy sw*, i widziałem przez sen, 
a oto, samcy złączały się z owciuni 
strokatymi, pstrymi, i biało nakra- 
pian mi. N 

11. Tedy mi raeki Anioł Boży we 
śnie : fakubie! A iam odpowiedział: 
Owom ia. j 
„12. Potym rzekł: Podnieś teraz. oczy 
swe, a obacz Wszystkie samce złącza- 
iące się z owcami strokatymi, pstrymi, 
i biało nakrapianymi ; bom widział 
wszystko, coć Laban uczynił, 

13: lam Bóg Betel, gdzieś namazal 
kamien, gdzieś mi poślabił ślub. 

eraz tedy wstań, wymidź > ziemi téy, 
a wróć się do ziemi rodziny twoićy. 

14. Ted odpowiedziała Rachel i 
Lia, irzekły nu: Izaż ieszcze mamy 
czastkę iaką, i dziedzictwo w domu 
oyca a Ę 

15. Izaześiny za obce nie Lyły KE 
szylane u Mego? [z nas przedał; 
1 miałzeby leszcze do szczętu zieść 
maiatność nesz” : 

16. Abowieni wszystko bogactwo. 


które odiął Bóg oycu naszemu, nasze 
iest , i synów naszych; przetóż teraz 
wszystko uczyń, coć Bóg rozkazał. 

17. Wstał tedy Jakub, i wsadził syny 
swe, i żony swe na wielblądy. 

18. I zabrał wszystkę trzodę swoię, i 
wszysikę maiętność swoię, którey był 
nabył, dobytek nabycia swego, które- 
go był nabył w krainie Syryyskićy, 
aby się wrócił do Izaaka, oyca swego, 
do ziemi Chananeyskićy. 

19. A Laban odszedł był strzydz owce 
swoie ; w tym ukradła Rachel bałwa- 
ny, które miał oyciec ióy. 

20. I wykradł się lakub potaiemnie 
od Labana Syryyczyka, tak że mu nie 
oznamił, iż uciekał. 

21. I uciekł san ze wszystkićm co 


miat, a, wstawszy przeprawił się 
rzez raekę, i udał się ku górze 
Galaad. 

U. 22. I dano znać Labanowi dnia 


trzeciego, że uciekł [akub. 

23. Który wziąwszy bracią swoię 
2. sobą, gonił go przez siedm dni, i 
doscignął go na górze Galaad. 

24. Lecz przyszedł Bóg do Labana 
Syryyczyka we śnie oney nocy,i rzekł 
mu: Strzeż się, abyś nie mówił z la- 
kubem nic przykrego. 

25. I dogonił Laban lakuba, a Iakub 
iuż był namiot swóy rozbił na górze; 
Laban też rozbił namiot z bracią swa 
na Si górze Galaad, 

26. Tedy Laban rzekł do lakuba: 
Cóżeś nczynił, żeś się wykradł po- 
taiemnie odemnie, a uwiodłeś córki 
moie, iukoby poymane mieczem ? 

27. Przeczześ potajemnie uciekł, a 
wykradłeś się odemnie, a nie oznay- 
miles ini, gdyzbym cię był Na z 
iGO Gia iz pieśniami, i z bębnem, i 
z harlą : 

28. I nie dopuściłeś mi, abym poca- 
lował syny moie, i córki more? Zaiste 
glupieś sobie pocąął. 7 

29. Test to w nocy ręki moicy, uczy- 
nić wam co złego; ale Bóg oyca 
waszego przeszłcy nocy rzekł do 
mnie, mówiąc: Strzeż się, abyś Z 
Iakubem nie mówił nic przykrego. 

30. A teraz gdyć się chciało odeyść, 
żeś wielce pragnął do domu oyca 
twego, czemużęs ukradł bogi moe; 

31. Lodpowiadaiąc Ixkub, rzekł do 


"AU ile 
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Labana: Izem się bał, i myśliem, byś 
mi snadź nie wydarł córek twoich. 

32. Lecz ten, u kogo znaydziesz bogi 
twoiż, niech umrze; przed brącią 
naszą poznayze co twego u mnie, i 
weźmiy sobie ; anie wiedział lakub, 
że ie Rachel ukradła. 

33. Wszedł tedy Laban do namiotu 
Takubowego, i Ne wuuiotu Lii, i do 
namiotu obu dwu słuzebnic, a nie 
znalazł; a wyszedszy z naniotu Lii 
wszedł do namiotu Racheli. 

34. A Rachel wziąwszy one bat- 
wany włożyła ie pod siodło wiel- 
blądow:, i usiadła na nica; i 
zmacał Laban wszystek namiot, a nie 
znalazł. 

35. Tedy ona rzekła do oyca swego: 
Niech sję nie gniewa pan móy, żenie 
mogę powstać przed twarzą LwoląĄ, 
bo wedlug zwyczaiu niewiast przy- 

adło na mię ; iszukał, a nie znalazł 


i phaw: ` 
36- WU się tedy lakub, i 
fukał na Labana; a odpówiadaląc 


lakub, rzekł do Labana: Cóż za 
przestępstwo moie, co za grzech 
móy, ześ mię gonił zapaliwszy się ? 

37. Otos zmacał wszystek sprzęt 
móy; cóżeś znalazł ze wszystkiego 
sprzętu domu twego? położ tu przed 
bracią moią, i bracią twoią, a niech 
rozsądzą między nami dwiema. 

38. Iuż dwadzieścia lat mieszkałem 
z tobą; owce twoie i kozy twoie nie 
pomiałały, a baranów stada twego nie 
1adałem. 

39. Rozszarpanego od zwierza * nie 
LANOS ci, iam szkodę nadgra- 
dzał ; zręki moiey szukałeś tego, co 
było ukradziono w dnie, i co było 
Skradzidd8 w nocy. *1 Moy. 22, 12. 

40. Bywało to, ze we dnie trapiło 
mię gorąco, a mróz w nocy, tak, że 
odchadzał sen móy od oczu moicli. 

41. lużemci dwadzieścia lat w domu 
twoim skażył ; czternaście lat za dwie 
córki twoie, a sześć kat za bydło 
twoie; a odmieniałeś zapłatę moię po 
dziesięć kroc, . 

42. I by był Bóg oyca mego, Bóg 
Abrahama, i strach Izaaka, nie był 


przy mnie, pewniebyś mię był teraz. 


próżnego puścił; ale na utrapienie 
moie, i na pracę rąk moich wey- 
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Rozd. 51. 

rzał Bóg, i przestrzegi cię nocy 
rzeszłey. 

tv. 43. Tedy odpowiedział Laban, i 

rzekł do lakuba: Córki te córki są 
moie, i synowie ci są synowie moi, i 
dobytek ten dobytek móy, i wszystko 
co widzisz, moie iest ; a tym córkom 
moim, cóż dziś uczynię, albo synom 
ich, które zrodziły ? 

„44. Pódźze tedy, a uczyńmy przy- 
mierze, ia i ty, a będzie świadectwo 
między mną, i między tobą. 

45. Fwziąt lakub kamień, a postawił 
go na znak. 

46. I rzekł Iakub do braci swży: 
Nazbieraycie kamienia; którzy na- 
nosili kamienia, i uczynili kupęz iedli 
tam na oney kupie. 

47. I nazwał ią Laban Tegar Saha- 
duta, a Iakub ią nazwał Galed. 

48. Bo mówił Laban: Kupa ta niech 
będzie swiadkiem między mną i 
między tobą dzisia; przetóż Iakub 
nazwał imię iey Galed, 

49, I Myspa; Abowiem rzekł Labaw 
Niech upatruie PAN między mną i 
między tobą, gdy się rozeydziemy 
ieden od drugiego. 

50. leżli będzie. trapił córki moie, i 
ieżli poyrniesz żony nad córki moie, 
nie masz tu nikogo między nami; 
bacz że Bóg iest świadkiem między, 
mną i między tobą. l 

51. I rzekł nad to Laban do lakuba : 
Oto, ta kupa kamienia, i oto,znak ten, 
kiórym postawił między mna, i 
między tobų. 

52. Swiadkiem ta kupa, i świadkiem 
ten znak będzie tego, iż ia do ciebie 
nie póydę daley za tę kupę, i ty też 
niepoydziesz do mnie za tę kupę i za 
ten znak, na złe. 

53. Bóg Abrahamów i Bóg Na- 
chorów niechay rozsądzą między 
nami, Bóg oycaich. Przysiągł tedy 
lakub przez strach oyca swego lzaaka. 

54. I nabił Iakub bydła na górze, 
i wezwał braci swċy ku idzeftić 
chleba. Tedy iedli chléb, i nocowali 
na oney górze. 

55. Potym Laban wstiawszy bar- 
dzo rano, pocałował syny swoie 
i córki swe, i błogosławił im; a 
odszedszy, wrócił się Laban na 
micyscę swoie. 1 

= Ru- 
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RozDzirałŁ XXXII. 


I. Jakub widział Anioły Boże 1. 2 
Ir. Dał mać bratn swemu Ezawowi 
o przysciu swém 3- (9. NI. 1 upo- 
minki mu posłał 13-43. 1V. Anioł 
PAnski biédzi się z nim, błogosławi 
mu, i nazywa imię iego Izrael 94-32. 
A. Iakub téż poszedł w drogę swoię, i 

potkali się z nun Aniołowie Boży.* 

* { Moy. 4$, 16. 

2. I rzekł Iakub ayrzawszy ie : Oboz 
to Boży; i nazwał imię mieysca onego 
Mahanaim. : 

II. 3. Potym posłał Iakub' posly 
przed sobą do Ezawa, brata swego, 
do ziemi Seyr, do krainy Edom- 


skiey. 

4. I rasia im mówiąc: Tak rze- 
czecie do pana mego Ezawa: To 
mówi słaga twóy lakub : U Labana 
byłem gościem, i mieszkałem z nim 
az do Lego czasu. 

5. A mam woły i osły, owce, i sługi, 
i słuzebnice, a posyłam opowiedziec 
panu memu, żebym znalazł łaskę w 
Oczach twaich. 

6. I wrócili się posłowie do Ia- 
kuba, mówiąc: Przyszliśmy do bra- 
ta twego Ezawa, kióry też idzie 
przeciwko tobie, a cztery sta mężów 
z nim. 

7. I zląkł się Iakub bardzo a ztrwo- 
zył się; i rozdzielił lud, który z nim 
był, iowce, i woty, i wielblądy, na 
dwa hufce, _ - 

8. I rzeki: Teżliby przyszedł Ezaw 
do iednego hufca » A poraziłby go, 
tedy hufiec, który pozostanie, będzie 
zachowany: 

9. I rzekł lakub: Boże oyca me- 

o Abrahama, t Boze, oyca mego 
zaaką, PANIE, którys do mnie 
rzekł : * Wróć się do ziemi twoićy, i 
do rodziny twoicy,auczynięc dobrze: 

* i Moy. 31,3. 

10. Mnieyszym jest niż wszystkie 
zmilowania, i niż wszystka prawda, 
którąś uczynił z sługą swym. Abo- 
wiem tylko o lasce moićy przesze- 
diem ten Iordan, a teraz mam dwa 
hufce. i 

11. Wyrwiy_ mię proszę z ręki brata 
mego, z ręki Ezawa ; boc się go boię, 

y snadź przyszedszy nię zabił mię, i 
inatki z synami. 


1 Moyżeszowe. 
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EK = |. BOT Mz ią 

12. Wszakeś rzekł: Dobrze czyniąc 
będęć dobrze czynił, a rozmnożę * 
nasienie twoie iako piasek morski, 
który zliczon bydź nie może, dla 
mnóstwa. * 1 Moy. 28, 14. 
II. 13. I przenocował tam onćy 
nocy, i wziął z tego, co miał przy 
ręka, upominek dla Ezawa, brata 
swego. 

414. To iest kóz dwieście, i kozłów 
dyyadzieścia, owiec dwieście, i bara- 
nów dwadzieścia. 

15. Wielblądzic odchowuiących 
młode, ze zrzebięty ich, trzydzieści, 
krów czterdzieści, i wołów dziesięć, 
dwadzieścia oślie, i dziesięc osląt. 

16. I oddał ie w ręce stug swoich, 
każde stado z osobna, i rzekł do sług 
swoich: Idźcie przedemaą, a plac 
uczyjcie między 'stadem a między 
stadem. 

17. I rozkazał pierwszemu, mó- 
wiąc: Gdy się potka z tobą Ezaw, 
brat móy, a spyta cię, mówiąc: 
Czyiesty? i dokąd idziesz? a czyie 
to stado przed tobą? 

18. Tedy powiesz: Śłagi twego 
lakuba iest to upominek, posłany 
panu memu Ezawowi; a Oto, i sam 
idzie za nami. 

19. Także też rozkazał drugiemu, 
i trzeciemu, i wszystkim idącym za 
tymi stady, mówiąc: Tymiż sło- 
wy mówcie do Kzawa, gdy go 
potkacie. f 
20. Powiecie mu taż: Oto, sługa 
twóy Iakub idzie za nami; mówił 
bowiem : Ubłagam oblicze iego upo- 
minkiem, który idzie przedemną, a 
potym uyrzę oblicze iego; owa mię 
snadź w łaskę przyymie. 

21. I poszedł w przód on upominek 
przed obliczem iego, a sam przenoco- 
wał onćy nocy z hufcem swoim. | 

22. Wstawszy tedy oney nocy, wziął 
obie żony swe, i dwie słuzebnice 
swoie, i iedenaście synów swoich, i 
szedł przez bród labok ; 

23. A wziąwszy ie, przeprawił ie 
przez tęż rzeką, i przeprowadził 
wszystko, co miał. 

IV. 24. A tylko sam lakub został. | 

25. A oto, biedził się z nim mąż aż 
do weyścia zorze ; Który widząc,że go 
nie mógł przemoc, uderzył lakuba w 

staw 
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stawu biodra lakubowa, gdy się z nim 
mocował. 

26. I rzekł« Puść mię, bo mè 
wschodzi zorza. I odpowiedział: 
Nie puszczę cię, az mi będziesz bło- 
gostawii. 

27. Tedy mu rzekł: Go za imię 
twoie? I odpowiedział; Iakub. 

28, I rzskl; Nie będzie nazywane 
więcey imię twoie * lakab, ale 
Izrael; boś sobie mężnie poczynał 
z Bogiem, i z ludźini, i przemogłeś, 

* 1 Moy. 35, 10. 

29. I spytał Iakub mówiąc: O- 
znaymiy mi proszę imię twoie; a 
on odpowiedział: Czemu się pytasz 
o imieniu moiem? i tamże mu bło- 

osławił. 

30. Tedy nazwał Jakub imię mieysca 
onego Fanuel, mówiąc: I żem widział 
Boga. lwarzą w twarz, a zachowana 
est. dusza moia, 

31, Lweszlo mu słońce, kiedy minął 
mieysce Fanuel; a on uchramował na 
biodrę swoię. 

32. Przetóż nie iadaią synowie 
lzraelscy żyły skurczonóy, która iest 
pay stawie biodry, aż do dnia tego, iż 

ył uderzył w staw biodry lakubo- 


wey, i w zylę skurczoną, 


RozDziaz XXXIII. 


I. Iukub się wita z bratem swym 
Erawem 1-7. IL Daie mu podarek 
8-17. II. Prowadzi się do miasta 
Sychem, i tam kupiwszy rolą, przed 
miastem namiot swóy rozbiia 18-20. 


A podniozszy Jakub oczy swe uyrzał, 


a oto, lzaw idzie, a z nim cztery |S 


sta mężów ; i rozdzielił dzieci, zosobna 
Lii, i osobna Racheli,i z osobna dwu 
słuzebnic. r 

2 I postawił słażebnice, i dzieci 
ich, na przodku, a Lią, i syny iey, 
za ninl, Rachelę zas z Józefem na 
ostatku. 

3. A sam szedł przed nimi, i pokłonił 
się aż do ziemi siem kroc, niż przy- 
szedł do brata swego- 

4, I zaszedł mu drogę Ezaw, i obla- 
piwszy go, upadł na szyię iego, i cało- 
wał go; i płakali. 

5 kin padniazszy 


D (Ezaw) oczy 


GENESIS. 


FIREKAGE -r a T JE, „1. 
saw biodry iego , i wytrąciła się z 


Rosda. 33. 


swe, uyrzał żony i dzieci, i rzekł: A ci 
co zacz są, twoiz to? i odpowiedział: 
Dziatki to są, które Bóg dał z taski 
słudze twemu. 

6. L przyblizyły się słuzebnice i sy- 
nowie ich, a pokłorły się. 

7, Przyblizyła się tez i Lia, i 
dzieci ićy, i poklonili się; a potym 
przybliżył się Iózef i Rachel, i pokto- 
nili się, 


[IT 6. J rzekł Ezaw: A ow wszystek 


hufec na co, z którymem się potkat? 
Odpowiedział aku» : Abym znalazł 
MR przed oczyma pana niego. 

9. Tedy rzekł Ezaw: Mam. ia dosyć, 
bracie miły, miey ty swoie. 

10. I rzekł lakub: Nie tak będzie 
prosze ; ieżlim teraz znalazł łaskę 
w oczach twoich, weżmiy upomni- 
nek móy z ręki moiey, przeto izem 
widział oblicze twoi,  iakobym 
widział oblicze Boże, i łaskawieś mię 


Rea 
tl. Przyymiyże proszę dar móy, 
którymei przyuiosł, gdyz mię hoyme 
błogosławił Bóg, a mam wszystkiego 
dosyc. A tak uprosił go, ze to 
By 

12. Tedy rzekł Ezaw: Ruszmy się, 
a ilźmy, a ia póydę przed tobą, 

13. T odpowiedział mu lakub: Wie 
pan móy, że z sobą mam dziatki mło- 
de, i owce koine, i krowy cielne, 
które ieźlibym przegnał dniaiednego, 
pozdychaią wszyslkie stada. 

14. Niech w przód proszę iedzie pan 
moóy przed siugą swoim, a ia popro- 


wadzę się z lekka, iako zdąży irzoda, ' 


która iest przedemną, i iako nadężą 
dzieci, aż przyydę do pana mego do 


eyr. 
13. Tedy rzekł Ezaw : Niech wzdy 
zostawię przy tobie cokolwiek ludn, 
który iest ze mną. A on odpowie- 
dział; A na cóż to? byłem znalazł 
łaskę w oczach pana mego. 

16, I wrócił się dnia onego Ezaw 
drogą swą do Seyr. 


17. A Takub obrócił się do Śuchot, il 
zbudował sobie dóm, i dla stad swoich | 


oczynit obory, a dla tego nazwał 
imię A onego Suchot. 

III, 18. I przyszedł [akub zdrowo do 
miasta Sychem, które było w „ziemi 
Chananżyskiey, gdy się wrócił z 
j ` Padan 


Rozd. 33,734. 
Padan Sycyyskiego, i położył się 
przed 1n astem. 

19. 1 kupil część pola, na którem 
xozbił namiot swdy od synów He- 
mora, oyca Sychemowego, za sto 
ingniąt ; i 

20. A postawił tam ołtarz, i nazwał 


82: Mocny Bóg Izraelski. 
XX XLV. 


RozDziaŁ 


I. Dyna zzwałcona od Sycliema 
syna Hemorowega t-a II. Qyciec 
Sychemów prosi żeby mu ią za żonę 
dano 4-14. NI. Synowie lakubowi 
| ża iesśliby się obrzezali (3:24. 

. Symeon i Lewi miasto $ychem 
splundrowali, a czego Jakub maiąc 
smętek wielki, na svny się uskarza 
25-11. 

J wyszła Dyna, córka Lii, Którą 

byta urodziła lakubowi, aby oglą- 
dała chrki onćy ziemi. 

2. A uyrzawszy ią Sychem, syn 
Hemora Heweyczyka, książęcia zic- 
mi onty, porwał ią, i spał z nią, i 
zelzył ią. 

S l spoiła się dusza iego z Dyną, 
córką luknbową, a roziniłowawszy 
się dzieweczkt, mówił do serca iey. ` 
H-4. Tedy Sychem rzekl do Hemora, 
oyca swego, mowiąc: Weżmiy mi tę 
dzieweczkę za żonę. > 

5-A gdy Takub usłyszał, że zøwał- 
cona była Dyna, córka iego Ra sy- 
nowie iego byli z bydłem _iego na 
polu,* zamilezał tego Iakub, aż się oni 
zwrócili. fe 

6. Tedy wyszedł Hemor, oyciec 
Sychemów , do Iakuba, aby z nim 
mówił. > 

7. A synowie lakubowi gdy przyszli 
p AM a usłyszeli to, bolescią żięci 
byli mężowie oni, i rvozgnićwali się 

ardeo, że tę sprosność uczynił w 
Izrachu, spiąc z córką Iakubowa, co 
bydź nie miało. c 

5. Erzekł Hemor do nich mówiac: 
Sychem „Syn mój, przyłożył serce 
swe ku córce waszey ; daycież mu ią 
proszę za zone; 

9. A zpowinowaccie się z nami, córki 
wasze dawaiąc uam, a córki nasze 
poymniąc sobie. 

10. L będziecie z nami mieszkac, a 
nienia będzie przed wami; nucsckay - 


1 Moyżeszawe. 


Rozd. 34, 33 
cie, i handluycie w niey, iosadzaycie 
się w nicy, 

11. I mówił też Sychem do oyea 
iey, i braciicy: Niech zuaydę łaskę 
w oczach waszych , a co mi rzeczecie, 
to edam. 

12. Podwyszcie mi znacznie wiana, 

i upominków ża a dam, iako 
mi rzeczecie; tylko mi'daycie tę dzić- 
wcczkę za żonę. 
II. 13. Tedy odpowiedzieli synowie 
dakubowi Śychemowi i Hemoro- 
wi, oycu iego, na zdradzie mówiąc 
z nimi, dia tego iz zgwałcił Dynię, 
siostrę icl X 

14. I rzekli im: Nie możemy tey 
rzeczy uczynić, abyśmy mieli dać 
siosirę naszę mężowi mcobrzczine= 
nii; bo to obrzydła rzecz u nas. 

15. A wszakże tym sposobem wam 
pozwolemy, ieźlize chcecie bydź nam 
podobni, aby był obrzezany między 
wami każdy męszczyzna ; 

16. Tedy wam damy córki nasze, a 
córki wasze poymiemy sobie, i bẹ- 
dziemy mieszkać z wami, a będziemy 
ludeni iednym. 

17. Ale ieżlibyście nas nie usłuchali, 
abyście się AES x ,. weżmiemy 
córkę naszę, i odcydziemy. 

18. I podobała się ta rzeez ich He- 
morowi i $ychemowi, synowi Hemo- 
rowem. 

19. Tedy nie odkladał on mlodzie- 
niec długo tey rzeczy, ba się byt 
rozmilował córki lakubowdy; a on 
był ze wszech nayzacnieyszy w domu 
oyta swego. 

20. I przyszedł Hemor i Sychem, 
syn jego, do bramy miasta swego, 
i rzekli do mężów miasta swego 
mówiąc: 

21. Mężowie ci spokoynie żyją z na- 
mi; niechże ARA w tey ziemi, i 
niech handluią w niey, gdyż oto zie- 
mia nasza dosyć iest. przestronna dla 
nicl; córki ich będziemy brać sobie 
za żony, a córki nasze będziemy im 
dawac. 

22. Ale tym sposobem pozwalaią 
mężowie ci, mieszkać z nami, abyśm 
byli iednyin ludem ; zeby był Ga 
zan między muni kazdy męszczyzna, 
lak jako omi są obrzeziwii. 


! TU . 7 . cad) 
| 24. Trzody ich, i sasięlności ich, 


i WSZĄ”» 


40 Rozd. 34. 35. 


i wszystkie bydła ich , azaż nie nasze 
będą? nato tylko im pozwolmy, a 
będą raieszkać z nami. 

24, I usłuchali Hemora i Sychema, 
syna iego, wszyscy wychodzący zbra- 
my miasta iepo ; i obrzezał się każdy 
męszczyzną, cokolwiek ich wychodzi- 
ło z bramy miasta iego. 

IV. $5. I stało się dnia trzeciego, gdy 

byli w naycięższym bolu, tedy wzięli 

dway synowie Jakubowi, Symeon 

i Lewi, bracia Dyny, każdy miecz 

swdy, a weszli do miasta śmiele, i po- 

mordowali wszystkie męszczyzny. * 
* 1 Moy. 49, 5. 6. 

26. Hemora też i Sychema, syna iego, 
zabili mieczem, a wziąwszy Dynę z 
domu Sychemowego, odeszh. 

27. Drudzy téż synowie lakubowi 
przyszli do I 2 złupili miasto, 
przeto iż zgwałcili siostrę ich. 

28. Owce ich, i woły ich, i osły ich, 
ł co w mieście było; i co na polu, 
pobrali. 

29. I wszystkę maiętność ich, i wszy- 
stkie dzieci ich, i żony ich, w niewolą 
zabrali, i wybrali wszystko, co w do- 
mach- było. 

30. Tedy rzekł lakub do Symeona 
i Lewiego: Zafrasowaliście mię, a 
przywiedliście mię wohydęu obywa- 
telów ziemi tey, u Chunmaneyczyków i 
Ferezbyczyków ; ia niewielką liczbę 
ludu mam, a zebrawszy się przeciwko 
mnie, porażą mię; a tak zginę ia, i 
dóm móy. 

31. A. oni odpowiedzieli; Izali 
tako wszerecznice miał używać siostry 
naszey ? 


RoaDaiaŁ XXKV, 

T, Róg lakubowi każe iść do Betela, 
į ołrarz zabudować teg. TI. Tam mu 
się nkaztwszy, oObietnicę ezyni 9-15. 
MI, Rachel urodziwszy Beniamyna 
umarła, i pogrzebiona 16-20, IV. 
Ruben zgwałcił łoże oycowskie 21.06. 
V, Isaak umasł, i pogrzebiona go 
57» 29, 
ĘĄ sekt potym Róg do lakaba; 
= Wstań, wstąp do Betelą, a 
mieszkay tam, i nczyń tam ołtarz 
Bogn, któryć się * ukazał, gdyś ucie- 
ka. przed obliesem Fzawa, brata 
twego * 4 Moy. 29, tu, 


GENBE4ŚLS. 


Rozd. 35. 


2. Tedy rzekł lakub do domowni- 
ków swych, i do wszystkich, którzy 
z nim byli: Qdrznćcie Bogi cudze; 
którzy w pośrzodku was są, a o- 
czysccie się, i odmieńcie szaty wasze. 


3. A wstawszy pódźmy do Betela, ` 


i uczynię tam ołtarz Bogu, który mię 


, wysłuchał w dzień utrapienia mego, 


i był ze mną w drodze, 


którąm 
chodził. 


4. I oddali Iakubowi wszystkie Bogi | 


cudze, które mieli, i nausznice, które 
były na uszach ich ; i zakopał ie Iakub 

od onym dębem, który był nie da- 
ieko Sychem. 

5. I wyszli z tamiąd; a strach 
Boży padł na miasta, które były 
około nich, iż nie gonili synów Iaku- 
bowych. i 

6. Przyszedł tedy Iakub do Luzy, 
która iest w ziemi Chananéyskiėy, ta 
iest Betel, sam i wszystek lud, który 
z nim był. 

7. I zbudował tam ołtarz, a nazwał 
imieysce ono El Bziel ; bo mu się tam 
był Bóg ukazal, gdy uciekał przed 
RAE brata swego. 

8. Tedy umarła Debora, mamka 
Rebeki, i pogrzebiona iest przy Betel 
pod dębem; i nazwano imię onego 
mieysca, Allon bachut. 

H. 3. I ukazał się Bóg znowulakubo- 
wi, gdyzsię wracał z Padan Syryy- 
skiego, i błogosławił mu. 

10. I rzekł mu Bóg: * Imię twoie 
iest lakub; nie tylko będzie “zwane 
imię twoie na potym Iakub, ale tóż 
Izracl będzie imię twoie:; i nazwał 
imię iego Izrael. * 1 Moy. 32, 23, 

11. Irzekł mu Bóg: IAM iest Bóg 
wszechmogący, rozradząy się, i roz- 
mnażay się; Naród, i mnóstwo na- 
rodów będzie z ciebie, a królowie z 
biódr twoich wynidą. 

12. I ziemię, którąam dał Abraha- 
mowi, i Izaakowi , tobie ią dam, i 
nasieniu twemu po tobie dam tę 
ziemię, 

13, L odszedł Bóg od niego z mieysca, 
na którem mówił z nim. 

14. Zaiym postawił lakub znak na 
mieyscu onem , gdzie Bóg mówił * z 
nim, a znak on był kamienny 1 i po- 
kropił go pokropieniem, i pola! go 
M woo" UNE e Mój, 28, 1% r 

15. 


Rozd. 33. 


15. I nazwał lakub imię mieysca 
onego, gdzie Bóg z nim mówił, 
Betel, 
III. 16. Potym odeszli z Belel: i było 
łeszcze iakoby miła drogi do Elraty, i 
rodziła Racliel, a cięszkie rodzenie 
miała. k 

17. A gdy cięszko pracowała prz 
ladiite, Sa AR do MN 
bóy sią; bo i tego syna będziesz 
miała. 

18. I stało się, gdy wychodziłą dusza 
idy, (bo tamże rot nazwała imię 
iego Ben Ony; ale oyciec łego 
nazwał go Beniamyn. 

19. Atak umarła Rachel, i pogrze- 
biona iest na drodze ku Efracie; tac 
iest Betlehem. 

20. I postawił Iakub znak nad gro- 
bem ióy; Toc iest znak grobu Rache- 
linego aż po dzis dzień. 

IV. 21. I poszedł ztamtąd Izrael, i 
rozbił namiot swóy za wieżą He- 
der. 

22, Stało się tedy, gdy mieszkał 
Izrael w oney krainie, że szedł 
Ruben, i spał z Balą, * założnicą 
oyca swego, i uszłyszał to Izrael. 
A było synów łakubowych dwa- 
naście. * 1 M. 49, 4. 

23. Synowie Lii: pierworodny laku- 
bów Ruben, *i Symeon, i Lewi, i 
Iudas, i Isaschar, i Zabulon. 

x i Moy. 46,8. 2 Mpy. To 

24. Synowie Racheli: 
Beniamyn. 

25, A synowie Bali, 
Rachelinéy : Dan i Neftali. 

26. Synowie też Zelfy, słażebnice 

Lii: Gad i Aser. Ci są synowie Iaku- 
bowi, którzy mu się urodzili w Pada- 
nie Syryyskim. 
V. 27. I przyszedł Iakub do Izaaka, 
oyca swego, do Mamre, do miasta 
Arba, to est Hebron, gdzie mieszkał 
Abraham i Izaak. 

28. A było dni Izaakowych sto lat; i 
ośmdziesiąt lat, 

29. I dokonał Jząak, i umart, j 
przyłączony iest do ludu swego, 

stary i pełen dni; a pogrzebli go 
Ezaw, i lakub , synowie iego. 
* 1 Moy. 25.8. 


lózel, i 


słuzebnice 


t Mayżeszowe. 


Rozd, 36. 41 


RozDziaż XXXVI 


I Żony 1-7. II, Mieszkanie 8. III. 
Potomstwo Ezawowe, i książęta w 
narodzie iego 9-43, 


teć są rodzaie Ezawowe, który 
iest Edom., 

2, Ezaw poiął żony swoie z córek 
Gliananeys ich : Ade, córkę Elona, 
Hetéyczyka; i Oolibamę, córkę Any, 
córki Sebeona, Hewóyczyka : * 

* t Kron. 1, 40. 

3. I Basemat, córkę Ismaelowę, 
siostrę Nebaiotowę. 

4, I urodziła Ada Ezawowi Elifasa, 
a Basemat urodziła Rehuela. * 

* 1 Kron. 1, 35, 

5. Oolibama też urodziła lehusa, i 
leloma, i Korego. Ci są synowie 
Ezawowi, którzy mu się urodzili w 
ziemi Chananeyskiey. 

6. Iwziął Ezaw żony swoie, i syny 

. . $. . . 
swoie, i córki swoie, I wszystkie dusze 
domu swego, i trzody swoie, i 
wszystko bydło swoie, i wszystkę 
maiętność swoię, którey był nabył w 
ziemi Cliananeyskiey, i odszedł do 
ziemi inszćy od lakuba, brata swego; 

7. Bo była maiętność ich wielka , że 
nie Stoch mieszkać pospołu, *i nie 
mogła ich znieść ziemia pielgrzymo- 
wania ich, dla mnóstwa stad ich. 

* 1 Moy. 13,8. 
II.8. I mieszkał Ezaw na górze *Seyr, 

a ten Ezaw iest Edom. * loz. 24, 4. 
III. 9. A teć są pokolenia Ezawa, oyca 
Edomczyków, na górze Seyr. 

10. I te są imiona synów Ezawo- 
wych : Elifas, syn Ady, żony Ezawo- 
wey, Rehuel , syn Basematy , żony 
Ezawowćy. *  tKron.t,35. 

11. Synowie zaś Elilasowi byli; 
Temar, Omar, Sefo, i Gaatan, i 
Kenaz. 

12. A Tamna była założnica Elifasa: 
syna Ezawowego, i urodziła Elifasowi 
Amaleka. Ci są synowie Ady, żony 
Ezawowćy. 

13, Ci też są synowie Rehuelowi 
Nahat i Zara, Samma i Meza; ci 
byli synowie Basematy, żony Eza- 
wowey. 

14. Ci zaś byli synowie Oolibamy, 
córki Any, córki Sebeona, żony Eza- 

wa- 


42 Rod. 36. 
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Road. 36 37. 


„wowcy ; i urodziła Ezawowi lehusa, | wey niż królował królnad syny Izrael- 


i Ielonia, i Korego. 

15. Teć są Książęta z synów Ezawo- 
wych, synowie Elifasa pierworodne- 
go Ezawowego: Książę Teman, Ksią- 
zę Omar, Ksążę Sefo, Książę Kenaz, 

16. Książę Kore, Książę Gaatam, 
Książę Amalek. Tec Ksiązęta z Eli- 
fasa poszli, w ziemi Edomskićy, ci są 
synowie z Ady. * 

17. Ci zaś są synowie Rehula, syna 

izawowego: Książę Nahat, Książę 

Zara, Książę Samina, Książę Meza *. 

Te Książęta poszły z Rehuela, w zie- 

mi Edomskiey, ci są synowie Basema- 

ty, żony Ezawowey. * 1 Kron. 1, 37. 
13. Ci zaś są synowie Oolibamy, żo- 

ny Ezawowey: Książę lehus, Książę 

lelom, Książę Kore. Te Książęta 

Pa z Qolibamy , córki Any, żony 
zawowey. ; r 
19. Ci sąsynowieFzawowi, ite Ksią- 

żęta ich. Onze iest Edom. 

20. Ci tóż są synowie Seyra Chorey- 
czyka *, mieszkaiący w oney ziemi: 
Lotan, i Sobal; i Sebeon, i Hana, 

* 1 Kron. 1, 38. 

21. I Dysson, i Eser, i Dysan; tec 
są Książęta Choreyskie, synowie Sey- 
rowi w ziemi Edomskiey. 

22. A synowie Lotanowi byli Chory 
i Heman; a siostra Lotanowa Tarma. 

23. Synowie zas Sobalowi: Hałwan, 
i Manahat, i Hewal, Sefo, i Onam. 

24. Synowie też Sebeonowi ci są: 
Aiai Ana, Tenci to Ana, który wy- 
ualazł muły na puszczy, gdy past osly 
Sebeona, oyca swego. 

25. Dzieci zaś Anowe te są: Dyson, 
i Oolibatna, córka Anowa. 

26. A synowie Dysonowi: Hamdan, 
i Eseban, i letran, i Charan. 

„ 27. A synowie Eśtrowi są ci: Ba- 
han, i Zawan, i Akan. 
28. A zasię synowie Dysanowi; Hus 

i Aran, y 
29. Tec są Książęta Choreyskie; 

Książę Lotan, Książę Sobal, Książę 

$ebeon, Książę Ana. | 

30. Książę Dyson, Książę Eser, Ksią- 
zę Dysan. Te były Książęta Chorey- 
skie, według Księstw ich, w ziemi 
Geyr Toa 

31, Ci też byli Królowie, którzy kró- 
lowaji w ziemi * Edomskiey, pier- 


skimi. * t Kron. *, 43. 

32. Królował tedy w Edom Belą, 
syn Beorów, a imię iniasta iego Dyn- 
haba, 

33. I nmarł Bela, a królował miasto 
niego lobab, syn Zerachów z Bosry. 

34. I nmiarHłobab, królował miasto 
niego Chusam, zmeni [emańskićy. 

35. I umarł Chusain, qa królował 
miasto niego Hadad, syn Dadaudów, 
który oraził Madyańczyki, na połu 
Moabskiem, a imię miasta iego Hawid. 

36. Tumart Hadad, a królował mia- 
sto niego Samla z Masreki. 

37. Tumart Samla, akróalował miasto 
niego Saul, z Itechobot u rzóki. 

38. I umarł Saul, a królował miasto 
nicgo Balanan, syn Achborów. 

39. Lumart Balanan, syn Achborów, 
a krółował miasto niego Hadar, a imie 
miasta iego Pahu, a imię żony iego 
Mehetabeł, córka Matredy, córki 
Mezaabowey. i 

40. Tec są imiona * Książąt Ezawo- 
wych, walić ich pokolenia, i Wwe- 
dług mieysc ich, i imion ich: Książę 
Tamna, kete Halwa, Książę leret. 

* | Kron. 14,51. ; 

41. Książę Oolibama, Książę Ela, 
Książę Pynon. 

42. Książę Kenaz, Książę Teman, 
Książę Mabsar. 

43. Książę WAŁU Książę Hyram. 
Te są NAM idomskie , weding 
mieszkania ich, w ziemi osiadłości ich. 
Ten iest Kzaw oyciec Edomczyków. 


Rozoziat XXXVII. 

I. Tózef sny swoie powiadaiąc, u bra- 
ci był w nienawiści 1-44. II. Którzy 
go też do Egiptu zaprzedali 25.36. 
| mieszkał Jakub w ziemi, gdzie 
z Wagę o piem był oyciec iego w 
zieni chananeyskiey, 

2. Tec są pokolenia lakubowe; Ió- 
zeť gdy miał siedmnaście lat, pasł z 
bracią swoią trzody (będąc pacho- 
lęciem) z synami Bali, í z synami 
Zelfy, żon oyca swego; i odnosił łó- 
zef sławę ich złą do oyca ich. 

3. Alzrael miłował lózefa nad wszy- 
stkie syny swe, iż mu się był w sta- 
rościiego urodził, i sprawił mu suknią 
rozmaitych farb. Š 

> i A 
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menee — |< ieS a wan mm | La pni Ua enwzm mą zad —— AJM 
4. A widząc brucia iego, ze go miło-| 19. I mówiliiedendo drugiego: onoż 


wał oyciec ich nad wszystkę bracią 
iego, nienawidzieli go, i-nie mogli 
nic łaskawie z nim mówic. 

5. I śnił się Iózefowi sen; a gdy go 
powiedział braci swey, tym gowięcey 
mieli w nienawiści. 

6.Bo rzektdonich: Słuchaycie proszę 
ann tego, który mi się śnił. 

b . . 

2. Otośmy wiązali sappy na polu, 
Aa oto, wstawszy snop moy stanął, a 
około niego stojące snopy wasze; kła- 
niaty się saopowi imolemu. 

8.1 odpowiedzicli mu bracia iego: 
zali królować będziesz nad nami? 


mistrz on snów idzie. 

20. Teraz tedy pódźcie, a zabiymy 
go, i wrzucmy go w iaką studnią, 4 
rzeczemy : Zły go zwierz pożar!: a tak 
obaczymy, na co inu wynidą sny iego. 

21. Co gdy usłyszał Ruben, chciał 

o wybawić z ręku ich, mówiąc: 
Nie zabiiaymy go. 

22. Nad to rzekł do nich Ruben: Nie 
wylewaycie krwi, * ale wrzućcie go 
w tę studnią, która iest na puszczy, a 
ręki nie ściągaycie nań. A to mowił, 
aby go wybawił z ręku ich, i powró- 
cił go oycu sweinu. * 4 Moy. 42, 21 


xy mma 


i panować nam będziesz? ztądze go) 25. I stało się, gdy przyszedł lózef 
. PDY r r . e e + i a p 
ieszcze mieli w większey nienawiści, |do braci swey, zewlekii go z sukni 


dla snów iego, i dla słów iego. 


1 


. , 14 
| liego , z sukni rozmaitych farb, którą 
9. -Snit mu się też jeszcze dru i sen, |mał na sobie. 


powiedział go braci swćy, miówiąc:: 24. A porwawszy go, wrzucili go 


to, mi się znowu śnił sen: A onbiyw studnią, która studnia była czczą, 
słońce i muesiąc, i iedenaście gwiazd |i nie byto w niey wody. 


łaninło mi się. 


ci swóy, i gromil go oyciec lego i mó- 
wit mu; ż to za sen, coć się śnii? 


JIL. 25. A usiadszy aby iedli chleb, po- 
10. I powiedział oycu swemu i bra-, i 


dnieśli oczy swe, i uyrzeli, a one po- 
czet Ismaelitów, ących z Galaad; 
a wielblądy ich niosły korzenie, ikä- 


Irali przyydziemy, ia i matka twoia; dzidło, imyrrę, aszły, aby to zanio- 
z bracią twoią, abyśmyć się kłaniali |sty do Egiptu. 


az do ziemi? 

11. I nienawidzieli go bracia iego; 
ała oyciec iego pilnie uważał tę rzecz. 

19. I 
trzody: oyca swego w Sychem, 

13. Tedy 
lzali bracia twoi nie pasą w Sychem? 
pódźże, a poślę cię do nich; à on od- 
powiedział: Otom ia, 

14, Rzekł mu tedy: Idżże teraz, a 
dowiedz się, iako się maią bracia 
twoi, i co się dzieio z trzodami, i dasz 
Mi znac. Wysłał go tedy z doliny 

Ebron, i przyszedł do Sychem. 

15. I nadszed! go niektóry mąż, a on 
się błąkał po polu; i pytal go mąż on 
mówiąc; 

16. Czegoż szukasz? A on odpowie- 
dział; braci moiéy szukam ; powiedz 
mi PROSZĘ, gdzie oni pasą. 

17. Tedy rzekę on czlowiek: Ode- 
szli z tąd; bom słyszał gdy mówili: 
Pódźmy do Datain. I szedł Iózef za 
bracią swoi4, 4 znalazł ie w Dotain. 

18. nyrzeli go 2 dalcka, a pierwey 
niż do nich przyszedł, radzili o nnn, 
aby go zabili. 


| 26. Tedy rzekł Indas do braci swóy: 


Coż za pożytek, chocbyśmy zabili 


(brata naszego, i zataili krwi iego? 

odeszli bracia iego, aby pasli! 27. Pódżcic, a przedaymy go Jsinae- 
|litona, a ręka nasza niech nie będzie 
rzekł Izrael do lózefa:! 


na nim; Brat bowiem nasz, i ciało 
nasze iest.; i usłuchali go bracia lego. 

28. A gdy miiali oni mężowie, Ma- 
dyańscy kupcy, tedy wyciągnęli, i 
wyięli Iózefa z stadni, i przedali Ió- 
zelalsmaelitom za dwadzieścia śrebr- 
ników, którzy zaprowadzili lózefa do 
Egiptu. * * Ps, 105, 17. 

Madr. 10, 13. Dzie. 7, 9. 

29, Tedy się wrócił Ruben do oney 
studni, a oto, iuż nie było Iózefa w 
studni ; i rozdarł szaty swoie. 

30. A wróciwszy się do braci swey, 
rzeki; Pacholęcia nemas, a ia do- 
kąd ? ia dokąd póydę? 

31. Tedy wzięli suknią Iózefowę, 
i zabili kozła, a umaczali suknią we 
krwi. * * 1 Moy. 44, 28, 

32. I posłali onę suknią rozmaitych 
farb, aby ią zaniesiono do cyca iego, 
i rzekli: Teśmy znaleźli; poznayże 

teraz 


44 Rozd. 37. 38. 
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teraz, ieżli to suknia syna twego, czyli| 11. Zatym rzekł ludas do Tamary; 


nie. * * 1 Moy. 44, 28. 
33. A poznawszy ią, rzekł: Suknia 

iest syna mego; zwierz zly pożarł go; 

koniecznie rozszarpany iest Iózef. 

34. Tedy rozdarszy Iakub szaty swe, 
włożył wór na biodra swoie, żałuiąc 
syna swego przez wiele dni. 

35. I zeszli się wszyscy synowie iego, 
i wszystkie córki iego, abygocieszyli; 
lecz nie dał się cieszyć, ale mówił: 

aprawdę zstapię zą_ synem ‘moim 
do gtobu; i płakał go dyciec iego. 

36. A Madyańczycy przedali lózefa 
do Egiptu Potyfarowi, dworzaninowi 
Faraonowemu, Hetmanowi żołnier- 
stwa. 

Roznpziwnr XXXVII. 

J. Iudas od braci swćy odszedszy; 

poiął żonę 1-11. II. Która gdy mu 
umarła 12. MI. Z synową swą, nie- 
wiedząc, miałsprawę 13 26- IV. Kió 
ra mu dwu synów urodziła 27-30, 
] stało się czasu onego, że Iudas od- 
~ szedł od braci swey, i zstąpił do 
niektórego męża Odolamickiego, któ- 
rego imię było Chyra. 

2. I uyrzał tam Iudas córkę męża 
Chananeyskiego, którego zwano Sua; 
a poiąwszy ią, wszedł do niey. * 

* 1 Kron. 2,8. 

3. A ona począwszy poradziła syna, 
i nazwała imię iego Her *. *4 M. 25, 19. 

4. Zasię począwszy poradziła syna, 
i nazwała imię iego Onan. 

5. Mad to ieszcze urodziła syna, i 
nazwała imię iego Sela; a Iudas byt 
w Chezybie, gdy mu ge rodziła. 

6. I dał Tutlas żonę Rerowi pierwo- 
rodnemu swemu , którey było imię 
Tamar. 

7. 1 był Her, pierworodny Iuda- 
sow, * zły w oczach PAńskich, i zabił 
go PAN. * á Moy. 26, 19. 

8. Tedy rzekł Iudas do Orana: 
Wnddź do zony brata twego, a złącz 
się z nią prawem powinnowactwa, 
i wzbudź nasienie bratu twemu. 

9. Lecz wiedząc Onan, iż to potom- 
stwo nie jemu bydź miało, gdy wcho- 
dził do żony brata swego, tracił z sie- 
bie nasienie na ziemię, aby nie wzbu- 
dził potomstwa bratu swemu, 

19. I nie podobalo się to PAnu, co 
Onan czynił, przeto go też PAn zabił. 


t 


niewiasty swey: Mieszkay wdową 
w domu oyea twego, aż uroście Sela, 
syn móy, bo rzeki: By on też snadź 
nie umarł iako braciaiego. I odeszła 
Tamar, i mieszkała w domu oyca 
swego. . 

II. 12. A gdy ininęło wiele dni, umar- 


ła córka Suego, zona ludasowa; il 


pocieszywszy się Iudas, szedł do tych, 
co strzygli owce iego, sam i Chyra, 
towarzysz iego, Odolamita, do Ti- 
mnat. 

III. 13. I oznaymiono to Tamarze, 


mówiąc: Oto, świekier twóy idzie | 


do Timnat, aby strzygł owce swoie. 
, . D 

14. Która złozywszy z siebie szaty 
wdowstwa swego, okryła się rąb- 
kiem, i zatknęła się, i usiadła na ro- 
zstaniu drogi, która wiedzie do Tim- 
nat; bo widziała, że był urosł Sela, 
a ona nie była mu dana za żonę. 

15. A uyrzawszy ią Iudas, mniemał, 
że to nierządnicą; bo zakryła była 
twarz swoię. 

16. Tedy ustąpiwszy do nićy z dro- 
gi, mów; Proszę niech wnidę do 
ciebie; abowiem nie wiedział, żeby 
iego synowa była. I rzekła: Cóż mi 
dasz, żebyś do mnie wszedt? 

17. I odpowiedział: Poslęć kożlą- 
tko z trzody: a ona rzekła: Daszże 
mi zastawę, aż mi ie przyślesz ? 

18. I rzekli: Cóżci mam dać w za- 
sławę? A ona odpowiedziała: Pier- 
ścień lwóy, i chustkę twoię, i laskę 
twoię, którą masz w ręce swey. T'e- 
dy iey dał, i wszedł do nióy; a poczę- 
ła z niego. 

19. A wstawszy odeszła, i zlożywszy 
z siebie odzienie swoie, oblekła się 
w szaty wdowstwa swego. i 

20. Potym posłał Iudas kożlątko, 
przez rękę towarzysza swego Odola- 
mitę, aby odebrał zastawę z ręki nie- 
wiasty onśy ; ale iey nie znalazł. 

21. I pytał mężów mieysca onego, 
mowiąc: Gdzie iest nierządnica ona, 
która była na rozstaniu tey drogi? 
Którzy odpowiedzieli: Nie było tu 
nierządnicy. . 

22. Wrócił się tedy do ludasa, i 
rzekł ; Nie znalazłem iey : leczi mę- 
zowie mieysca onego powiedzieli : 
Nie było tn zadney nierządnicy. 

' r 23. Tedy 
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23. Tedy rzekł Indas: Niechże sobie 
ma ten zakład, abyśmy nie byli na 
wzgardę ; otom posyłał to kozlątko, 
a tyś iey nie znalazł. 

24. I stało się, iakoby po trzech mie- 
siącach powiedziano ludzie, mówiąc: 
Dopuściła się nierządu Tauni, syno- 
watwoila, a Oto, iuż brzeniienna iest 
znierządu. Tedy rzekł ludas: Wy- 
wiedźcie ią, aby była spalona. 

25. A gdy była wywiedzioną, po- 
słała do dwiekra swego, mowiąc: 
Z męża, którego te rzeczy są, iestem 
brzemienna. Przytym powiedziała : 
Poznay proszę, Czyito pierścień, i 
chustka, ilaska ? 

26. Tedy poznawszy to Iudas rzekł: 
S$, rawiedliwsza iest nad mię, ponie- 
wszem iey nie dałSeli, synowimemu; 
Iwięcey iey nie uznał. 

Iv, 27. I stało się, gdy przyszedł czas 
rodzenia ićy, bliźnięta były w żywo- 
cie iey. * * 1 Kron. ?, 4. 

28. A gdy rodziła, wytknęło rękę 
iedno dziecię, którą uiąwszy baba, 
uwiązała u ręki nić czerwoną mó- 
wiąc , Ten pierwóy wynidzie. 

29. I stało się, gdy zasię wciągnęło 
rękę swoię, oto, wyszedł bratiego; i 
Tzekla, Cz 'muś przerwał? na tobie 
niech będzie rozerwanie ; i nazwała 
imię iego Fares. 

30. A potym wyszedł brat iego, na 
którego ręce była nić czerwona; i na- 
zwała imię iego Žera. 

RozDziAaŁ XXXIX. 

1. Tózef kupiony w Egipcie od Fa- 
Xaonowego dworzanina 1-3, II. Łaskę 
Mau niego 4-7. III. Ale od żony'iego 
aPotwarzony 8-19. IV. Do więzienia 

any jest 20. V. Gdzie u więzniów 

ył W poszanowaniu 21-24. 


"Tedy tózef był zawiedzion do Egip- 

i kupił go Potyfar, dworzanin 
Faritonow, Heiman zołiierstwą, mąż 
Egipczanin, z ręki Ismaelitów , któ- 
rzy go tam i zawiedli. 

2: był P z lózefem, który był 
mężem szczęśliwie postępuiącym, a 
mieszkał w domu pana swego Egip- 
Czanina. . i 

3. I bączył pan lego, żę PAN był 
„im, a iz wszystko co on czynił, 

AN szczęścił w ręku iego. 


11. 4. I znalazł Iózef łaskę w oczach 
iego, i służył mu; i przełożył go nad 
domem swym, a podał wszystko co 
miał, w ręce iego. 

5. I stało sią, gdy go przełoży! nad 
domem swym, dad” wszystkićm, co 
miał, błogosławił PAŃ domowi Egip- 
czanina dla lózefa; i było błogosła- 
wieństwo PAuiskienad wszystkiim, coż 
kolwiek miał w domu i na polu. 

6. Przetóż poruczył wszystko, co 
miał, w ręce lózelowe, i m o czym u 
siebie niewiedział, tylko o chlebie, 
którego pożywał. A był lózef pię- 
kney twarzy, i wdzięczny na wćy- 
rzeniu. 

7. I stało się potym, iż obróciła żona 
vana iego oczy swoie na lózeta, i rze- 

a: Spiy ze mną. 
IL. 3, Ale nie chciał; i rzekł do żony 
pana swego: Oto, pan móy nie wie, 
tak iako ia, co iest w domu iego; bo 
wszystko, co miał, podał w ręcć moie. 

9. I niemasz nikogo w domu tym 
nad mię przednieyszego, i nie wyiął 
mi nic z mocy, prócz ciebie, przeto 
żeś ty iest żona iego ; iakożbym tedy 
miał uczynić tę wielką złość, i grze- 
szyć jaj Bogu? 

10. I stało się, gily ona namawiała 
Józefa na każdy dzień, a on iey nie 
zezwalał, aby spał z nią, albo bywał 
z nią: 

11. Tedy dnia niektórego, gdy 
wszedł do domn, dla odprawowania 
pracy sw a a nie było tain z domo- 
wników nikogo w domn ; 

12. Uchwycila go za szatę iego, mó- 
wiąc: Spiy ze mną. Ale ol zosta- 
wiwszy szatę swoię w rękuiey, uciekł, 
i wyszedł precz. . 

13. A gdy ona obaczyła, iz zostawił 
szatę swoię w ręku iey, aucieki precz: 

14. Tedy zawołała na czeladź domu 
swego, i rzekła do nich, mówiąc: 
Weycie, wprowadził pan do nas mę- 
ża Hebreyczyka, aby nas zelżyt; abo- 
wiem wszedł do mnie, aby ze mną 
spał, ażem wołała głosem wielkim. 

15. A gdy usłyszał, zem wyniosła 
głos móy, i zawołała, PRE 
szatę swoię u mnie, uciekł, iwysze 
precz. 

16. I zatrzymała iego szatę u siebie, 
aż przyszedł pan iego do dormu 70 : 
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17. I rzekła do nicgo w te słowa, 
mówiąc: Wszedł do mnie sługa ten 
Hebreyczyk, któregoś przywiodł do 
nas, aby mię zelżył. 

18. Ale gdym podniosła głos swóy, 
i zawołała, tedy zostawił szatę swą u 
mnie, i uciekł precz. 

19. I słało się, gdy usłyszał pan ie- 
go słówa żony swoiey, które rzekła 
do niego, mówiąc: Tak mi uczynił 
sługa twóy, rozgnićwał się bardzo. 
IV. 20. I wziął pan Iózefu, a dał go 
do domu więzienia, * tam, gdzie 
więźnie królewskie sadzano; i byt 
tam w domu wiezienia. * Ps. 105, 18. 
V. 21. A PAN był * z lózefem, i zkło- 
niwszy ku niemu miłosierdzie, dał 
mu łaskę w oczach przełożonego nad 
domena więzienia. * Dzie. 7,9. 

Madr. 10, 13. 

22. Tedy przełożony nad domem 
więzienia, podał w moc lózełowi 
wszystkie więżnie, którzy byli w do- 
mu więzienia; a wszystko, co tam 
czynić mieli, to on sprawował. 

23. A przełożony nad domem wię- 
sienia nie doglądał tego, czego mu 
się powierzył, dla tego iz PAŃ był 
z nim, a co on czynił, to PAN szczęścił. 


RozDpziatŁ XL. 

1. Tózel sny wykłada dwiema dwo- 
1zancm Faraonowym, 1-19, II. Ktore 
się im też wępełniły według wykła- 
du iego 20-399. JI, łednak ten, co 
wyszedł, nie wspomniał lozefa przed 
Faracnem, iako był obiecał, 23. 

J stało sę potym, że coś przewinęli 

podczaszy Króla Euipskiego, 1 
piekarz przeciw panu swenm, Królo- 
wi Egipskiemu, 

2. | rozginćwał się Farao na obu 
dworzanów swoich, na przełożonego 
nad podczaszymi, i na przełożonego 
nad piekarzazni, 

3. A dat ie do więzienia w dom Het- 
mana żołnierzów, na mieysce, gdzie 
był Józef więźniem. 

4. I oddał im Hetman żołnierzów 
lózefa, i służył um; i byli przez 
nicinały czas w więzieniu. 

5. Tedy się onym obiema snił sen, 
kazdema sen iego, iedneyże nocy, 
kazdemu według wykłada” snu iego, 
podczasemu i piekarzowiku óla Egip- 
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skiego, którzy byli więźniami w do” 
mu więzienia. "FE 
6. A przyszedszy do nich Iózef ras 
no, nyrzał ie, a eto, byli strwożeni. 
7. L pytał dworzan Faraonowych, 
którzy byli z nim w więzieniu, w do- 
mu pana iego, mówiąc : Czemużeście 
dziś tak snmuncy twarzy? 

8. I odpowiedzieli mu: Snił się nam 
sen, a nie masz ktoby go wyłożył. 


Tedy rzekł do nich Iózef: zali nie | 


Boze są wykłady? powiedzcie mi 
proszę. l 

9. A tak powiedział WE nad 
podczaszmi sen swóy Iózefowi, irzekł 
ma: Sniło mi się a Oto, winna macica 
przedemną ; 


10. A na winaćy macicy byly trzy 


gałąski, a ona iakoby pakowie wye 


puszczała, „a wychodził kwiat ioy, 
i dostawały się iagody grán winnych, 

11. A kubek karaonów był w ręce 
movió; wziąłem tedy iagody, i wy- 
tlaczałern ie w kubek karaonów,i po- 
dawałem kubek w ręce l'araonowe. 

12. Tedy mu powiedział lózel; Ten 
iest wykład snu tego: I rzy gałąski, 
trzy dni są. 

13. Po wzęch dniach wywyższy Fa- 
rao głowę twą, a Pm. cię do 
pierwszego urzędu, i będziesz poda- 
wał kubek Faraonowi do ręki iego, 
według zwyczaiu pierywszeżo, gdyć 
był podczaszyn iego. 

ta: 'Pylko wsposnniy sobie na mię, 
gdy się bę:lziesz miał dobrze, a uyn 
proszę ze nma miłosierdzie , abyś 
wzmiankę uczynił o mnie przed Va- 
raonem, 1 wybawił mię z domu tego; 

15. Bo mię kradzieżą wzięto z ziemi 
Hebrcyskićy, a do tego nicam ty nie 
uczyad, że mię wrzucone do tego 
więsienia. 

iv. A widząc przelożony nad pie- 
karzami, iż dobrze wyłożył, rzekł 
do lózefa; lam tćz w snie moim wi- 
dział, a oto, trzy kosze białe nad gło- 
wą Inosą ; 

17. A w koszu naywyższym były 
wszelakie potrawy Faraonowe, ro- 
boty piekarskicy, a ptastwo iadło ie 
z kosza, który był nad głową moig: 

18. Tedy odpowiedział łózel, irzekł: 
Tenci iest wyklad iego: Tigy kosze, 
trzy dni są ; 

19. A 


wika OR Ania LD 
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tu, A po trzech dniach odeymie Fa- | go, iopowiedżiał im Farao, sny swoie; 


rao głowę twolę od ciebie, i obiesi 
cię na drzewie, a będzie ptastwo ia- 
dło ciało twote z ciebie. 

II. 20: L stało się dma trzeciego, dnia 
narodzenia Faraonowego, ze uczynił 
ucztę nal wszystkie <slugi: swe, i poli- 
czył. główę, przełożonego nad pod- 
czaszymmi, i głowę przełożonego nad 
piekarzami w poczet sług swoich. 

21. T przywrócił priełożowegę nad 
podczaszytni do qprodowastwa, aby po- 
dawał kubek.do rąk Fmaanowych, - 

22, A przełożonego nad piekarzaini 
obiesił, inko im był sen wyłożył lózet 
II. 23. Iednak nie wspomniał prze- 
jożony ną podczaszymi ma Józefa, 
ale go zapomniał. 


RozpDzia% XLI. 

I. Tózef wybawiony, sen Faraonowi 
wyłożył, i zdrową radę dał 4-39. JI. 
ła co go on panem nad Egiptem prze- 
łożył, i ożenił 40-45. JM. Józef przez 
siedm lat zboża nazyromadzał 46-49. 
IV. Dwu synów zpłodził 50-52. V. 
A czasu głodu Egiprowi, i inszym 
kraiom żywności dodał 53.57. 

TJ stało się po wyściu dwu lat, że się 
śniło Faranowi, iaxoby stał nad 
rzeką. 

2. A oto, z rzeki wychodziło siedm 
krów, pieknych na weyrzeniu i tłu- 
Stych na ciele, które się pasty na łące. 

3. Oto, tóż siedm krów innych wy- 
Chodziło za nimi z rzeki, szpeinych na 
Wóyrzeniu, i chudych na ciele, które 
stay wedle krów pierwszych nud 

rzegiem rzeki. 

agotan} one krowy szpetne na 
wćyrzeniu i chude na ciele, siedm 
krów pięknych na weyrzeniu i iu- 
syo ; zatym ocknął się Farao. 

S A gdy usnąj, śniło mu się pow- 
tore; wono siedm kłosów wyrastało 
z iadnego źdźbła, pełnych i cudnych. 

6. Oto; téz siedm kłosów cienkich 
wysuszonycj, od wiatru wschodniego 


wyrastało zą TOS 

7. I pożasły te kłosy cienkie, siedm 
enych kłosów pięknych i zupełnych; 
i ocknął sie Farao. i` 

B. A toć był sen. A gdy było rano, 
strwożony był duch ieso; i posa- 
Wszy wezwał wszystkich wiesaczków 
Egipskich i wszystkich iwędreów ie- 


| źdźbła pełnych i pięknych. n3 


a nièesbyto, ktoby ie wyłożył Fa- 
rAONowWL. 

9. Zatym rzekł przełożony nad pod- 
czaszymi do Faraona, mówiąc: Grze- 
chy moie ią dziś przypominam sobie. 

10. Farao rozgnićwawszy się na slu- 
gi swe, dał mię był pod straz dodomu 
Fctmana żołnierzów , manię i przelo- 
żonego nad piekarzami. 

11, Tum się nam śnił sen iednćyże 
nocy, maie iiemu; każdemu wedlug 
wykładu snu iego snilo się. 

12. A był tam z nami młodzieniec 
Hebreyczyk, sługa Hetmana żołnie- 
rzów, któremuśmy powiedzieli, i 
wyłożył nam sny nasze, każdemu 
według snu iego wyłożył. 

13. Lstalo się, że iako nam wyłożył, 
tak było; mię przywrócił Król na 
mieysce moie, a onego obiesił. 

14. Tedy posławszy Farao wezwał 
lózefa, i-prętko go wyprowadzono 
z więzienia ; * który ostrzygszy się, i 
odmieniwszy szaty swoie , przyszedł 
do Faraona, * Ps. 105, 20. 

15. I rzeki Farao do Iózefa : Snit mi 
się sen, a nie mam, ktoby mi go wy- 
łozył ; alem ia o tobie słyszał , re 
mówiono, że gdy usłyszyszsen, umiesz 
go wyłożyć. 

16, 1 odpowiedział IózefFaraonowi, 
mowiąc: Oprocz mnie Bóg opowie 
rzeczy R R Faraonowt. 

17. Ledy rzekł Farao do lózefa: 
Zdalo mi się we śnie , iakobym stał 
na brzegu rzeki. 

18. A olo z rzćki wychodziło siedm 
krów Hustjch na ciele, i pięknych na 
wćjwzeniu, a pasły się na łące. 

19. Oto, zaś wychodziło siedia krów 
innych za nimi, nędznych i szpetnych 
na weyrzeniu, i chudych na ciale; 
nie widziałem we wszystkiey ziemi 
Egipskióy tak szpetnych, 

20. I pozarły krowy chude i szpetne 
siedm krów pierwszych tłustych, 

21. A choć się dostały do wnętrzno- 
ści ich, przecię nie było znać, że się 
dostały do wnętrznuści ich: bo nu 
weyrzeniu były szpetne , iako i przed 
tym ; i ocknąłem się. 

%2. Widziałem zus we śnie, a Qqto; 
siedm kłosów wyrastało z iedncego 


Ua 
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23. Oto, też siedm kłosów suchych, 
cienkich, i wyschłych od wiatru 
wschodniego, wyrastało za nimi. 

24. I pozarły te kłosy cienkie siedm 
onych kłosów pięknych. I powie- 
działem to wieszczkom ; dle nie było, 
ktoby mi wyłożył. 

25. Tedy rzekł lózef do Faraona: 
Sen Faraonów iedenże iest; Co Bóg 
uczyni, oznaymił Faraonowi. 

26. Siedm krów pięknych iest siedm 
lat, a siedm kłosów cudnych, iest też 
siedm lat: sen to ieden. 

27. Siedm zaś krów chudych i szpe- 
tnych, które wychodziły za nimi, iest 
siedm lak: a siedm kłosów czczych, 1 
wyschłych od wiatru wschodniego, 
będzie siedm lat głodnych. 

28. A toć iest, com powiedział Fa- 
raonowi ; co Bóg będzie czynił, uka- 
zat Faraonowi, 

29. Oto, siedm lat nadeydzie bardzo 
obfitych we wszystkióy ziemi Egi- 

skiey. 

30. A po niclr nastąpi siedm lat gło- 
du, i w zapomnienie przyydzie wszy- 
stka ona obfitość w ziemi Egipskiey, 
i wytrawi głód ziemię, p wa 2 

31. Tak, że niebędzie znać w ziemi 
obfitości onćy dla głodu przyszłego: 
abowiem cięszko będzie bardzo. 

32. A iż się po dwa kroć śnił sen Fa- 
raonowi, znaczy, że to pewna rzecz 
od Boga, i pośpiesza Bóg wykonac ią. 

33. Przetóż teraz niech znaydzie Fa- 
rao męża rozumnego, i mądrego, 
a przełoży go nad ziemią Egipską. 

34. Niech tak uczyni Farao, a posta- 
nowi urzędniki nad ziemią i zbierze 
piątą część urodzaio w ziemiEgipskiey 

rzez tę siedma lat obfitych. 1 

35. I niech zhieraią wszelaką ży- 
wność lat dobrych ST cych, i 
zgromadzaią zboża pod rękę Faraono- 
wą, i żywność w inieściech niechay 
chowaią. 

36. będzie ona żywność na wy- 
chowanie ziemi na siedmi lat głodu, 
które będa w ziemi Egipskicy uby 
nie niszczała ziemia od glodu. 

37: p 3 się to Faraonowi, i 
wszystkim sługom iego. 

38. I rzekł Farao do sług swoich: 
Tzaż znaydziemy podobnego mężowi 
temu, W któryby był Dach Boży? 


GENESIS. 
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39. Zatym rzekł Farao do Iózefa: 
Ponieważci oznaymił Bóg to wszę= 
stko, niemasz żadnego tak rozumne- 

o i mądrego iako ty. 
fi „40. Ty będziesz nad domem moim, 
a według rozkazania ust twoich spra= 
wować się będzie wszystek lud móy; 
tylko stolicą większy nad cię będę. 

41. Nad to rzekł Farao do Iózefa: 
Oto, postanowiłem cię nad wszystką 
ziemią Egipską. 

42. Żiął tedy Farao pierścień swóy 
z ręki swóy, i dał go na rękę Iózefo- 
wą ; oblekł go też w szatę bisiorową; 
i włożył łańcuch złoty na szyję iago. 


43. I kazał go wozić nawiórym wo- 


zie swoim, a wołano przed niin: Kła- 
niaycie się. I przełozył go nad wszy- 
stką ziemią Egipską. 

44, Zaiymn rzekł Farao. do Iózefa: 
Iam iest Farao, a bez twego pozwole- 
nia nie podniesie zaden, ani ręki, ani 
nogi swćy, we wszystkiey ziemi Egi- 

skiey. 

45. L nazwał Farao imię Iózefowe 

Safnath Paneach, a dał mu Asenatę, 
córkę Potyfara, przełożonego On- 
skiego, za żonę. i wyiechal lózef na 
ziemie Egipską. 
IHI. 46. A było Iózefowi trzydzieści 
lat, gdy stanął przed Faraonein, Kró- 
lem Eginskim ; i wyszedszy Iózef od 
oblicza Faraonowego, abiechał wszy- 
stkę ziemię Egipską. 

47. Zwodziła tedy ziemia w onych 
siedmi leciec! urodzaynych obficie. 

48. I zgromadził Iózeť wszystkę ży- 
wność onych siedmi lat, która była 
w ziemi Egipskiey, i składał żywność 
w mieściech; urodzay polny kazdego 
miasta, który był około niego składał 
w nim. 

49. Zaczym nazgromadzał lózefzbo- 


ža, iako piasku ią bardzo 
i 


wiele, aż go zaniecliano 
inu nie było liczby. 
IV. 50. $ lózefowi urodzili się dway 
synowie, * pierwċy niż przyszedł rok 
słodu, które mu urodziia Ascnat, 
córka Potyfnra, przełożonego On- 
skiego. * 1 Moy 46,20. r. 48, 5. 
51. Nazwał tedy Iózef imię pierwo- 
rodnego Manases, mówiąc: Ze mi dał 
Bóg zapomniec wszelkiey pracy mo- 
iéy, i wszystkiego domu oyca niego. 


52, Å 


czyć; bo 
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SZYK PE rogiego nazwał Efraim, 
mówiąc: łz mię rozmnożył Bóg w 
ziemi ntrapienia mego. 1 

V. 53. Tedy się skończyło siedm lat 
obfitości, która była w ziemi Egi- 


skiey. 

sii I poczęło siedm lat głodu na- 
stępować, * iako był przepowiedział 
Iózef. I był głód po wszystkich krai- 
nach; ale we wszystkicy ziemi Egi- 
pskiey był chleb. * Psalm 105, 16. 
55, Jednak potym ściśniona była 


głodem wszystka ziemią Egipska, if 


wołał Ind do Faraona o chleb. I rzekł 
Farao wszystkim Egipczanom : Idźcie 
do Iózefa, a co wam rzecze, uczynicie. 

56. I był głód po wszystkiey ziemi. 
Tedy otworzył lózef wszystkie gu- 
mna, w których było zboże, i przeda- 
wal Egipczanom; bo się był głód 
umocnił w ziemi Egipskiey« - 

57. I ze wszystkiey ziemi przyiez- 
dzano do Egiptu, kupować żywność 
od Iózefa: bo się był zmocnił glod 
po wszystkiey ziemi. 


RozvziatŁ XLII. 


I. Bracia Józefowi do Egiptu przy- 
szli, zboże kupawać 15. 1 kłaniali się 
Tózsfows, niepoznawszy go 6. HI 
Ale on ie poznał, i surowie z nimi 
mówił 7 14. IV. A kazał im przy: 
wieść brata namłodsteno do siebie 
15-93, V. Symeona poymał %4, 25. 
VI. [z żywnością do oyca odesłał, pie 
uiądze w wory ich włożyć rozkaza- 
Wszy 20-38. 


Ą widząc Iakub, że było zboże w E- 
gipcie, * rzekł dosynów swoich: 


Czemuz się oglądacie ieden na dru- 
Blego ? r E Dzie Taid 


(+ I mówił im: Olom słyszał, że 
lest zboże w Egipcie ledźcież tam, 
a kupcie nam ztąmtąd, abyśmy żywi 
byli, a nie pomarli. 

3. lechało tedy dziesięć braci Ióze- 


fowyth, kupowac zboże, do Egiptu; |d 


4. Ale Bcniamyna, brata Iózefowe- 
go, nie posłał lakub z bracią iego, bo 
Inówił : By snadź nie przypadło nań 
€o złego. 

5. I szlisynowie Izraelowi pospołu 
2 innymi tamże idącymi kupować 
zboże; abowiem był głód w ziemi 

ananeyskicy, D 


1 Moyżeszowe. 
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II. 6. A Iózef był przednieyszym rząd. 
cą w onćy ziemi; onże przedawał 
zbozą wszystkiemu ludowi ziemi. A 
gdy przyszli bracia Iózelowi, kła- 
niali mu się twarzą aż do ziemi. 

III. 7. A uyrzawszy Iózef bracią swą, 
poznał ie; lecz stawił się im iako 
obcy, i mówił do nich surowe, i 
rzekł do nich: Zkądeście przyszli? 
I odpowiedzieli ; Z ziemi Chananey- 
skiey, abyśmy nakupih zywności. 

8. Tedy poznał Iózef bracią swą; 
ale go oni nie poznali. 

9. I wspomniał [ózef na sny, które 
mu się śniły o nich, 1 rzekł tm: Szpie- 
gowieście wy, a przyszliście, abyście 
przepatrzali mieysca nieobronne tey 
ziemi. 

10. A oni mu odpowiedzieli: Nie 
tak panie nóy; ale słudzy twoi przy- 
szli, aby nakupili żywności. 

1i. Wszyscyśmy synowie iednego 
męża; ludzieśmy szczerzy, a nie są 
słudzy twoi szpiegann. 

12. Ale on rzekł do nich: Nie tak, 
aleście nieobronne mieysca tey ziemi 
przyszli przepatrować. 

13. I rzekli: Dwanaście nas brą- 
ci było sing twoich, synów iedne- 

o męża w ziemi Canantyskiey ; a 
oto, naymłodszy z oycem uaszyın te- 
raz iest doma, a iednego iuż memiasz. 

14. I rzekł im Iózef: Toc iest com 
ia wam powiedział, mówiąc: Szpiego- 
wieście wy. 

IV. 15. Przez to was doświadczę: 
żywie Farao, nie wynidziecie z tąd, 
az mi tu przyydzie brat wasz młodszy. 

16. Pośliycież iednego z was, aby 
przywiodł brata waszego, a wy w 
więzieniu będziecie, azby były do- 
świadczone słowa wasze; 1estli praw- 
da przy was; a ieżli nie, żywie Farao; 
zeście wy szpiegowie. : 

17. Tedy ie dał pod straz do trzech 


ni. 
18. I mówił do nich Iózef dnia trze~ 
ciego: Uczyńcie tak, a zyć będziecie; 
boc się ia boię Boga. ; 
19. leźliście szczerzy, brat wasz ie~ 
den niech będzie okowany w więzie- 
niu, gdzieście wy byli; A wy iedźcie 
i odwieście zboże, abyście odieli gto- 
dowi domy wasze. 4 
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20. A brata waszego młodszego przy- 
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szczerzy ; brata waszego iednego zo- 


wiedźcie do mnie, a sprawdzą się sło- |stawcieu mnie, a zboże dla odięcia 


wa waszę, i nie pomrzecie. 
nili tak. 

21. I mówili ieden do drugiego : 
Zaprawdęśmy zgrzeszyli przeciwko 
bratu naszemu ; bo widząc utrapienie 
duszy iego, gdy się nam modlit, nie 
MAŁ waze 4 ; dla tegoż przy- 
szedł na nas ten kłopot. 

2%, Odpowiedział im tedy Ruben, 
mówiąc: Izalim wam nie mówił têmi 
słowy: Niegrzeście przeciw pacho-, 
lecin? * a nieusłuchaliście: Otoż teraz. 
krwi iego z rąk naszych szukaią. 

-x1 Moy. 37, 21. 22. 

23. A oni niewiedzieli, zeby rozu- 
miał lózef; bo tłumacz był między 
V. 14. Odwróciwszy się tedy od nich 
lózef, płakał; a obróciwszy się do 
nich, mówił z nimi, i wziąwszy od 
nich Symcona, związał go przed oczy- 
ma ich. 

25. I rozkazał Iózef, aby napełnio- 
no wory ich zbożem, i wrócono pie- 
niądze ich kazdemu dlo woru iego, i 
zeby im dano żywności na drogę ; 
i uczyniono tak. : > 
VI. 26. Tedy oni włożywszy zboża 
swoie na osły swe, odiechali z tamtąd 

27. I rozwiązawszy ieden z nich wór 
swóy, aby dał obrok osłowi swemu 
w gospodzie, oł swoie, 

re były na wierzchni w worze iego. 
DES RK, do braci swey: zd, 
cono mi pieniądze moie, a Oto, są w 
worze moin. Tedy im upadło serce, 
i zdumieli się, ieden do drugiego mó- 
wiąc: Coż nam to Bóg uczynił ? 

29. Zatym przyszli do lakuba, oyca 
swego, do ziemi Chananéyskiéy, i 
powiedzieli mu wszystko, co się im 

rzydało, mówiąc : ł 

30. Mówił z nam) on mąz, pan oney 
ziemi, snrowie, i udał nas za szpiegi 
ziemi ; Aa 

31. A myśmy muIzekli: Szczerżys- 
my, nie byliśmy szpiegami; 

31. Dwanaście nas było braci synów 
oyca naszego ; iednego iuz niemasz, a 
młodszy teraz iest z oycem naszym w 
ziemi Chananćyskićy. —, 

33. I mówił sa nas mąż on, pan 
onċy ziemi: potym poznam cie 


i 


I uczy- | głodowi domów waszych, weźmiycie 


a idźcie ; 


34. Potym przywiedźcie brata wa ` 


szego młodszego do mnie, abym po- 
zmia, żeście wy nie szpiegowie, ale 
szczerzy; tedy wam wrócę brata 
waszego, a w tóy ziemi handlować 
będziecie. 


35. I stało się, gdy vap joii wory 


swoie, oto, kazdy znalazł węzeł pic- 
niędzy swych w worze swoim; a oba- 
czywszy węzły ż pieniędzmi swymi, 
oni i oyciec ich, polękali się. 

36. I rzekł im lakub, oyciec ich: 
Osierociliście mię. Iózefa niemasz, 
i Symcona niemasz, a Beniamyna we- 
źmiecie; na mię się to wszystko złe” 
zwaliło. 

37. I rzekł Ruben „do oyca swego; 
mówiąc: Dwu synów moich zabiy, 
ieźlić ge zaś nie przywiodę; day go 
do ręki moićy, a ia go tobie przy- 
wrócę. M a my 
58. Ale on rzekł : Nie póydzie syn 
móy z wami, gdyż brat iego umart 


a ten sam tylko został ; a iezliby nań | 


przypadło co złego na drodze, którą 


poydziecie, tedydoprowadzicie sędzi= | 


wość moię z żałością do grobu. 

RozDzianłŁ XLII 
I. Iakub powtóre posyła syny swe 
da [eiptu z upomiukami. i z Benia- 
myncm, uaymłiodszym synem 1.15, 
II. Tózef dla nich obiad gotować kae 
zał 16-22. IH. Symeona do nich z 
więzienia wywiodł 23-28, IV, Nad 
Beuiamynem płakał, a potym wszys 
stkie częstował 29-34, f 


Ą głód wielkibył w onéy ziemi. 

2. I stało się, gdy strawili onę 
żywność, którę byli przynieśli z Egi- 
piu, że rzekł do nich oyciec ich: 18 że 
cie znowu, a kupcie nam cokolwiek 
żywności. 

3. I rzekł do niego Iudas, mówiąc: 
Oświadczaiąc oświadczył się przeciw= 
ko nam tam ten mąż, mówiąc: Nie | 
nyrzycie oblicza inoiego, ieżli nie 
będzie bra: wasz z wami. f 

4. leżli wdy poślesz brata naszego 2 
nami, po.edziemy i nakupiemyć ży 
wnošci; 

5.1 


aiian ad 4 
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5. Ale ieżli nie poślesz, nie poie- 
dziemy ; bo on mąż mówił do nas: 
Nie uyrzycie twarzy moićy, * ieźli nie 
będzie brata waszego z wami. 

* 1 Moy. 42,20. 1, 44, 23. 

6. Tedy rzekł Izrael: Przoczżeście 
mi tak źle uczynili, powiedziawszy 
temu mężowi, ze ieszcze macie brata? 

7. I rzekli: pilnie się pytał on mąż 
© nas, i o rodzinie naszey, mówiąć: 
zywże ieszcze oyciec wasz? macieli ie- 
szcze którego brata? I odpawiedaieli- 
śmy mu według pytania iego ; cóże- 
śiny wiedzieli, ze miał mówić: Przy- 
wiedźcie mi tu brata waszego? 

8. I rzekł ludas do Izraela, ‘oyca 
swego: pośliy tego młodzieńca ze- 
mn}, a wstawszy poiedzieimy, aby- 
śmy żyli a nie pomarli głodem, tak 
my, iako ity, i dziateczki nasze. 

„9. la przyrzekam zań, * z ręki mo- 
ley adeny: go; Ieżli go nie przywio- 
dę do ciebie, a nie stawię go przed 
tobą, będęć winien grzechu po RE: 
stkie da! ; * 1 Moy. 44, 32. 

10. Bo gdybyśmy byli nie mieszkali, 
iużbyśmy się byli dwa kroć wrócili. 

11. Ted ke do nich Izrael, oy- 
ciec ich: Ieźlize tak bydź musi, uczyń- 
cież to; nabierzcie naylepszych po- 
Łytków ziemi w naczynia wasze, a za- 
nieście mężowi onemu w upominku, 
trochę balzamu, i trochę miodu, i 
rzeczy wonnych, i myrry, orzechów 
terebiniowych, i pigdaigw, 

12. Pieniądze tez dwoie weżmiycie 

o rąk waszych, a pieniądze przywró- 
Cone na wierzchu worów waszych od- 
nieście w ręce swoity snadź się to 
myłką stało. 

13. Ale i brata waszego weżmiycie, 
A Wstąwszy iedźcie znowu do męża 
onego; 

14. A Bóg Wszechmogący niech 
wam da miłosierdzie przed obliczem 
tego Męża, aby wam wypuścił brata 
waszego drugiego i Beniamyna ; a ia 
iako osierociąjy bez dziatek będę. 

15. Tedy wziąwszy oni mężowie on 
podarek, i dwoje pieniądze wziąwszy 
W ręce swe, 1 Beniamyna, wstali, i 
techali do Egiptu, i stanęli przed Íó- 
zefem, 

I. 16. A syrzawszy Tóżef z nimi Ben- 
lamyna, rzchł do tego, "pe. był spra- 

kad 
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va domu iego: Wprowadź te męże 
w dóm, a zabiy bydlę i nagotuy; bo 
zemną ieść będą męzowie ci w po- 
łudnie. 

17, I uczynił on mąż, iako mu roz- 
kazał lózef, a wprowadził on mąż one 
ludzie w dóm Iózefów. 

18. Bali się tedy mężowie oni gdy 
byli wprowadzeni w dóm Iózelów, 
i mówili: Dla onychci to pieniędzy, 
które pierwćy włożono było do wo- 
rów naszych wprowadzeni tu iesteś- 
ny, aby potwarz na nas zwaliwszy 
targnął się na nas, a pobrał w niewo- 
lą nas i osły nasze. 

19. A przystąpiwszy do męża tego, 
który był sprawcą domu Iózefowego, 
mówili do niego we drzwiach domu, 

20. I rzekii: Słuchay mię, panie 
móy! przyjechaliśmy byli * pierwe 
kupować żywność. *1 Moy. 4,5. 

21. I stało się, gdyśmy przyiechali 
do gospody, i rozwiązaliśmy wory 
nasze, Olo, pieniądze każdego były 
na wierzchu woru iego, pieniądze 
nasze wcdług, wagi ich, któreśmy 
zaś przynieśli w ręku naszych. 

22, Pieniądze też drugie przynieśli- 

śmy w ręku naszych, abysmy naku- 
pih żywności, a nie wiemy kto wło- 
żył te pieniądze nasze do worów 
naszych. 
III. 23. A on rzeki : pokóy wam, nie 
bóycie się; Bóg wasz, i Bóg oyca wa- 
szego dał wam skarb do worów wa- 
szych; pieniądze wasze doszły mię. 
I wywiodł do nich Symeona. 

94. A przywiodszy on mąż one lu- 
dzie w dóm lózefów, dał im wody, 
i umyli nogi sw:; dał tćż obrok o- 
słóm ich. 

25. Zatym nagotowali podarek, niż 

rzyszedł Iózet w południe; słyszeli 

owiem, iż tam mieli ieśc chleb. 

26. A gdy wszedł Iózef w dót, przy- 
nieśli mu podarek, który mieli w rę- 
ku swych w domu onym, i kłaniali 
mu się aż do ziemi. 

27. I pytał ich, iakoby się mieli, 
i rzekł: zdrówże iest oyciec wasz 
stary, o którymeście mi * powiada- 
li? Zywżeieszcze? 1 Moy.42,11. 

28. A oni odpowiedzieli: Adrówci 
sługa twóy, oyciec nasz, ieszczeć żyw. 
A schyliwszy się, pokłonali E aN 
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, IV. 29, Tedy podniostszy oczy swe; 
uyrzał Beniamyna, brata swego, syna 
matki swey, i rzekł: Tenże iest brat 
wasz młodszy, o którymeście mi po- 
wiadali? [ rzekł ma: Bóg niechci 
będzie miłościw, miły synu. 

30. I pokwapił się Iózef wyniść, bo 
się były wzruszyły wnętrzności iego 
ku bratu swemu, i szukał mieysca, 
gdzieby, płakał, i wszedszy do komo- 
ry, płakał tam. 

31. Potym umywszy twarz swoię, 
wyszedł zasię, i wstrzymał się, i 
rzekł: Kładźcie chleb. ` 

32. I położono iemu osobno, i onym 
osobno, Egipczanom też, którzy iedli 
z nim, osobno; bo nie raogą ieść 
Egipczani z Hebreyczykami chleba, 
gdyż to iest obrzydliwością Egi- 
pczanom. 

53. I usiedli przed obliczem iego, 
pierworodny według pierw orodztwa 
swego, a młodszy według młódości 
swoity; i dziwowali się mężowie oni, 
patrząc ieden na drugiego. 

34. I biorąc potrawy przed sobą da- 
watin; a dostała się pięc kroć wię- 
ksza część Beniamynowi nad inne 
części onych wszystkich; i pili, a pod- 
pili sobie z nim. 


2 te męże, a dogoniwszy ich, mów 
onich: Czemuscie oddali złe za 
dobre ? l 

5, Azaż nie ten iesf kubek, z którego 
piia pan móy? i azaż on pewnie nie 
zgadnie przezeń, iacyście wy? zleście 
uczynili, coście uczynili. 

6. Dogoniwszy ich tedy, mówił do 
nich te słowa. 

7, Ale oni odpowiedzieli mu: Cze- 
mu mówi pan móy takowe słowa? 
nie day tego Boże, aby to słudzy twoi 
uczynić mieli. 

8. Oto pieniądze, któreśmy byli zna- 
leźli na wierzchu worów naszych, od- 
nieśliśniy zaś do ciebie z ziemi Chana- 
neyskiey ; a iakozbyśmy kraść mieli 
z domu pana twego śrebro albozłoto? 

9. U któregoby to znaleziono z sług 
twoich, niechay umrze; a my bę- 
dziemy pana mego niewolnikami. 

10. Tedy on rzekł : Niechże tak be- 
dzie, iako mówicie; iednak przy któ- 
rym się znaydzie kubek ten, niech 
będzie niewolnikiem, a wy będzie- 
cie niewinnymi. 

11. Freike tedy kazdy złożył wór 

swóy na ziemię; i rozwiązali kazdy 
wor swoóy. 
HI. 12. I szukał od starszego począ- 
wszy; a u młodszego przestał; izna- 
lazł kubek w worze Benianynowym. 
IV. 13. Fedyoni rozdarli szatyswóie, 
i włożywszy brzemię każdy z nich na 
osła swego, wrócili się do miasta. 

14. Przyszedł tedy Iudas, i bracia 
. , 4 
iego do domu lózefa, który tam ie- 
szcze byt, i upadli przed obliczem 
iego na ziemię. r : 

15. I rzekł do nich Iózef: Cóżeście 
to uczynili ? azaście niewiedzieli, ze 
pewnie zgadnie mąż taki, iakim ia 
iest ? 

16. Tedy odpowiedział Iudas: Cóż 
odpowiemy panu memu, cóż rzecze- 
my? i iako się my usprawiedliwić 
mamy? Bóg znalazł nieprawość sług 


Rozpzia r XLIV. 


1.Iózef odprawuiąc bracią, kazał twło- 
żyć kubek swóy da woru Beniamy: 
nowego 1-3. Il. A gdy odeszły, go- 
niono ie 4-11. III. Kubek znaleziony 
u fieniamyna 42, IV. Przetóż wszy- 
scy się znowu wracaią dla Beniamyna 
13-17. V. Za którym się Iudas przy- 
czynia 18-34. 
ozkazał tedy Iózef temu, który był 
sprawcą domn iego, mówiąc: Na- 
ełniy wory mężów tych zbożem, 
iako mogą znieść, a włóż pieniądze 
każdego na wierzch woru iego. 
2, Kubek też móy, kubek śrebrny, 
włóż na wierzch do woru młodszego 


o 


z pieniędzmi za zboże ścią, i uczynił | twoich; otośmy niewolnikami pana | 
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według słów lózefowych, iako mu|mego, i my, i ten, w którego ręku 
rozkazał. znaleziony iest kubek. 
3. A gdy było rano, mężowie oni| 17. A onrzekl : Nie day Boże, abym 


uszczeni są, sami i osłowie ich. to uczynić miał! mąż, w którego 


I. 4. Wyszedszy tedy z miasta, gdy |ręku znaleziony iest kubek, ten bę- 
nie daleko byli, rzekł Iózef do tego, | dzie niewolnikiem moim; a wy iedź- 
który był sprawcą domu iego: Wstań, | cie w pokoiu do oyca waszego. 


V. 18; 


Rozd. 44. 
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V. 18. Zatym przystąpił do niego lu-;wadzą słudzy twoi sędziwość sługi 


das, i rzeki : Słuchay mię panie móy; 
niechay przemówi proszę sługa twóy 
które słowo w uszy pana mego, A 
niech się nie zapala gniew twóy na 
sługę twego, gdyżes ty iest iako sam 
Farao. 

19. Pan móy pytał sług swoich; mó- 
wiąc : Maciez oyca albo brata ? 

20. Tedyśmy odpowiedzieli panu 
swemu: Mamyc oyca starego, i chło- 
pis w slarości iego spłodzone mała, a 
rat iego nmarł, a został sam tylko po 
matce swćy, i oyciec iego miłuie go.* 

* 1 Moy. 42, 13. 

21. Potym mówiłeś do nas sług 
swoich : Przywiedźcie go do mnie, 
abyın go oglądał oczyma imymi; 

EN iw oś do pana mego: Nie 
będzie mogło chłopię opuścić oyca 
awego ; bo gdyby opuściło oyca swe- 
go, umarłby. 

23. Tedyś rzekł do sług swoich : ie- 
żli nie przyydzie brat wasz młodszy 
z wami, nie uyrzycie, więcey oblicza 
nioiego. * ka Moy. 43,3.5. 

24. I stało się, gdyśmy odeszli do 
sługi twego, oyca moiego, i powiec- 
dzieliśmy mu te słowa pana mego: 

25. Tedy rzekł pyciec nasz: tedźcie 
znow1, akupcie nam trochę żywności. 

26. I powiedzieliśmy: Nie może- 
my tam iść: lecz ieżli brat nasz młod- 
szy będzie z nami, tedy poiedziemy; 

o inaczey nie będziemy mogli oglą- 
dać oblicza męża onego, ieżli brat 
Nasz młodszy nie będzie z nami. 

27. | rzeki sługa twóy, oyciec móy, 
do nas; Wy wiecie, że dwu synów 
urodziła mi żona moia; 

8. I wyszedł ieden odemnie, i rze- 
kiem; kiste od zwierza rozdart 
iest *, i niewidziałem go do cych 
miast ; x 1 Moy. 37, 33, 
29. A weźmiecieli i tego od oblicza 
mego, a przypadnie nań śmierć, tedy 
doprowadzicje sędziwość moię z ża- 
łością do grobu. 

30. Przetóż teraz jeźlibym przyszedł 
do sługi twego, oyca móiego, a dzic- 
cięciaby z nami nie było, (ponieważ 
dusza iego iest przywiązana do duszy 
lego, ) 

31. Stanie się: skoro uyrzy, iż dzie- 
ciecia nić będzie, ze umrze; a odpro- 


twego, oyca naszego, z załością do 
gro u. 

32. Bo * sługa twóy przyrzekł za to 
dziecię, gdy ie brał od oyca swego, 
mówiąc: ieżlić go zaś nie przywiodę, 
tedy będę winien grzeclin przeciw oy- 
cu memu po wszystkie dni. * | M.43,9, 

33. Teraz tedy niech zostanie proszę 
sługa twóy miasto dziecięcia tego nie- 
wolnikiem pana mego, a dziecię niech 
idzie z bracią swoią. 

34. Bo iakoż ia mam wrócic się do 
oyca mego, gdy tego dziecięcia ze- 
mną nie będzie? chybabym chciał pa- 
trzyc na załośĆ, któraby przyszła na 
oyca mego. 

RoznziśałŁ XLV. 

I. Józef oznaymuie się braci z plae 
czem 1-5, Il. Cieszy ie 5-8. IIL I 
za pozwoleniem Faraonowem wypra- 
wnie ie po oyca swego, dawszy 1m 
upominki i podwody 9-26. IV, Ala- 
kub usłyszawszy, że Józef żyw, wiel- 
ce się cieszy 27-48. 

"edy się Iózef nie mógł daley strzy- 

mać przed wszystkimi, którzy 
stali przednim, izawołał: Wypro- 
wadźcie wszystkie odemnie» I nie zo= 
stał nikt przy nim, gdy się dał poznać 
Iózef braci swey. 

2. I podniosł głos swóy z płaczem; 
co słyszeli Egipczanie, słyszał też dóm 
Faraonów. 

3. I rzekł lózef do braci swey: lam- 
ci iest łózef; a zywże ieszcze oyciec 
moóy? i nie mogh mu bracia iego od- 
powiedzieć, bo się złękli oblicza iego. 

4. Tedy rzekł lózef do braci swży: 
* przysiąpćie, proszę, do mnie; i 

rzysiąpii.  Zatym rzeki: lam iest 
Jozef, rat wasz, któregoście przeda- 
li do Egiptu. * Dzie. 7, 13. 
II. 5. łednak teraz nie frasuycie sie 
ani trwożcie sobą, zeście mię tu prze- 
dali! boć dla zachowania żywota wa- 
szego posłał * mię Bóg przed wami. 

- * 1 Moy. 50, 20. 

6. Bo iuż dwie lete glodu było na 
ziemi, a ieszcze pięć lat zostaie, któ- 
JE" nie będą orać ani żąć. " 

. Posłał mię tédy Bóg przed wami, 
abym was zachował ostatek na ziemi, 
a zebym wam dodał żywności na 0- 
swobodzenie wielkie. ` 

a. Teraz 


54 Rozd. 45, 


8. Teraz tedy nie wyście mię tu po- 

słali, ale Bóg, który mię postanowił 
oycem Faraonowym, i panem wszy» 
stkiego domu iego, a pamirig nad 
wszystką ziemią Egipską. 
II. 9. Spieszcież się, a idźcie do oyea 
mego, i mówcie do niego: Toc wska- 
zuie syn twóy Iózef: Uczynił mię Bóg 
panem wszystkiego Egiptu, przyiedź- 
ze domnie, a nie miesz ay. 

10. I będziesz mieszkał w ziemi Go- 
sen; a będziesz blisko mnie, ty i sy- 
nowie twoi, i synowie synów twoich, 
i trzody twoie, i woły twoie, i wszy- 
stko, co masz. 

11. A będę cię tam żywił; bo ieszcze 
pięc lat głodu będzie, abyś od niedo- 
statku nie zginął, ty, i dóm twóy, i 
wszystko, co masz. 

12. Aoto; oczy wasze widzą, i oczy 
brąta mego Beniamyna, że usta moie 
mówią do was. 

13. Oznaymiycie też oycu memu 
wszystkę zacność moię w Egipcie, i 
wszystko, coscie widzieli; spieszcie 
się tedy, a przyprowadźcie tu oyca 
moiego. * * Dzie. 7, 14. 

14. Zatym padł na szyię Beniamyna, 
brata swcgo, i płakał: ; Beniamyn też 
płakał na szyi iego. i 

15. I pocałowawszy wszystkę bracią 
swoię, płakał nad nimi; a potym ro- 
zmawiali z nim bracia iego. 

16. Irozgłoszono tę wieśćw domu Fa- 
raonow ym, mowiąc: Przyiechali bra- 
cialózefowi;i podobało się tow oczach 
Faraonowych, i w oczach sług iego. 

17. Tedy rzekł Farao do lózela: Po- 
wiedz braci swóy : uczyńcie tak: Na- 
kladszy brzemion na bydła wasze, idż- 
cie; a wróćcie się do ziemi Chana- 
neyskiey ; 

18. A wziąwszy oyca waszego, i cze- 
ladź waszę, przyiedźcie do mnie; i 
dam wam dobre mićysce w ziemi 
Egipskiey, i będziecie używać tłusto- 
ści ziemi. 

19. I rozkaż im mówiąc: To uczyń- 
cie: Weźmiycie sobie z ziemi Egi- 
pskiey wozów, dla dziatek waszych 
i dla żon waszych, a wziąwszy oyca 
waszego przyiedźcie tu. 7 

20.A oko waszeniech nie żałuie sprzę- 
tu waszego, gdyż dobro wszystkiey 
ziemi Egipskicy wasze będzie, 
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21. Uczynili tedy tak synowie Izrae- 
lowi; i zl im lózef wozy według ro- 
zkazania Faraonowego; dał im też 
żywności na drogę. 

22. Dał z onychże wszystkich każ- 
demu odmienne szaty ; ale Beniami- 
nowi dał trzy sta śrebeników , i pięs 
cioro szat odmiennych. 

23, Qycu też swemu posłał te rze- 
czy: dziesięć osłów, niosących z nay- 
lepszych rzeczy Egipskich, i dziesięć 
oślic, niosących zboże, i chleb, i ży- 
wność oycu lego na drogę. 

24, Puścił tedy bracią swą, i odie- 
chali, a mówił do nich: Nie wadźcie 
się na drodze. 

25. Którzy wyiechawszy z Egiptu, 
bi" do ziemi Chananćyskiey, 
do lakuba oyca swego; 

26. I oznaymili mu, mówiąc: lesz. 

czec żyw lózef, 4 onci iest panem nad 
wszystką ziemią Egipską ; i zemdlała 
serce iego ; bo im nie wierzył. 
TV. 27. Lecz oni powiedzieli rnuwszy= 
stkie słowa Iózelowe, które mówił 
do nich. A uyrzawszy wozy, które 
posłał lózef, aby go na nich pawie 
po; tedy ożył duch lakuba, oyca 
ich. i 

28. I rzekł Izrael: Dosyć mam na 
tym, gdy ieszcze Iózcf, syn móy, żyie; 
póydę a oglądam go, pierwey niż 
umrę. 

RożDziaŁ XLVI. 

I. Prowad Iakubów do Egiptu 4. 
Il. Bóg mu się w dradze ukazuie, i 
z nim bydź obiecuie 27% III. Licz- 
ba dusz, które weszły do Egiptu z 
lakubem 8-98. IV. Iózef oyca z pła- 
czem przyymauie 29. 30. V. I mądrą 
swym radę daie 31-34. 

tak iechał Izrael ze wszystkićm, co 
mial; a przyiechawszy do * Beer- 
seby, ofiarował ofiary Bogu oyca swe- 

o Izaaka. * 1 Moy. 21, 31. 
fr 2. I rzekł Bóg do Izraela w widze- 
niu nocnćm , mówiąc: lakubie , Ia- 
kubie; A on odpowiedział: Owom ia. 

3. I rzeki: Iam iest Bóg, Bóg oyca 
twoiega; nie bóy się zstąpić do Egi- 
ptu, bo cię tam w naród wielki ro- 
zmnożę, 

4. IA zstąpię z tobą do Egiptu, i IA 
cię ztamtąd także zasię wywiodę, a 
Iózef położyrękęswoię naoczytwoie. 

5.1 
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5. I powstał lakub z Beerseby; l. 19. Synowie Racheli, żony akubo- 
wzięli synowie, * Izraelowi lakuba|wey: Iózef i Bemamyn. 
oyca swego, i dziatki swe, i żony swej 20. Iózefowi * zaś urodzili się syno- 
na wozy, które był posłał Farao, aby | wie w ziemi Egipskiey, które mu uro- 
go S wiczieng. * Dzie. 7, 15. | dziła Asenat, córka Potyfara, Ksiązę- 
6. Po rali też bydła sw», i maię- |cia Ońskiega : Manases i Efraim. 
tność swoię którey byli nabyli w zie- * 1 Moy. 41, 20. 
mi Chananeyskićy, i przyiechali do*| 21. A synowie * Beniamynowi: Be- 
Egiptu, lakub i wszystka rodzina iego|la, i Bochor, i Asbel, Gera, i Naa- 
znim; * loz. 24,4. Ps. 105, 23.|man, Echy i Fios, Mupim, i Ghupim, 
Izai. 52, 4. J iAred.* ` 1 Kron. 7,6. r. 8,1. 
7. Syny swe, i syny synów swych,| 22. Cic są synowie Racheli, którz 
córki swe i córki synów swych, i|się urodzili Iakubawi; witystkich 
wszystko nasienie swoie prowadził z | dusz czternaście. 
sobą do Egiptn. 23. Ajsynowie Danow.: Chusym. 
III. 8. A tec są imiona synów Izrae-| 24. Synowie tćż *Neftalimowi, lach- 
lowych, którzy weszli do Egiptu: Ia- syel, i Gunny, i Ieser, i Selem. 


kub i synowie iego: pierworodny * xi Kron. 7, 13. 
lakubów Ruben. h = Moy. 1 A RE CN są synowie Bali, którą był 
r.6, i4. 4 Moy. 26, 5. dał Laban Racheli, córce swey, któ- 
9, A synowie * Rubenowi: Henoch, | ra ie urodziła lakubowi ; wszystkich 
i Fallu, i Hefron, i Charmi. dusza, i 
* 2 Moy. 6,14, 1 Kron. 5, 1-3. 26. Wszystkie dusze, * które przyszły 


10. A synowie * Symeonowi: le-|z Iakubem do Egiptu, co wyszły 
muel, i lamyn, i Achod, i Iachyn, i| z biódr iego, okróm zón synów laku- 
Sochar, i POD syn niewiasty Chana- | bowych, wszystkich dusz było sześc- 
neyskicy. *2Moy.(,15. 1 Kron, 4,24. | dziesiąt i sześć. * 5 Moy. 10, 22. 

11. Synowie też * Lewiego: Ger- 9% A ' ? zyk - 
KSU Ko iMerarv. * 2 Mov.6, 15.| 27: A synów ózefowych, którzy mu 

4 Á EA M? 16. Y- 9 |się urodzili w Egipcie, dusz dwie. A 

12. A be Tadhsai Meci tak wszystkich * dusz domu lakubo- 
Onan, i Sela, i Fares, i Zara; ale ACZ PASE | do ZOE AKI 
a On żeni Chananty. | siędmdzicsiąt =  * Dzie. 7, 14. 
ayrat Heri Onan w się Chaty 58 poslal przed soba loda do 1- 
E Hansel y * | Moy. 38,3 zefa, by mu oznaymit pierwey, niżby 
ki koo Te b UDA Baj lał do Gosen. I przyiechali 

,2,5.4. r.4,1. kie 

13, A synowie * Isascharowi: Tola, Ee PRE Iózel wó j 
iFua, i lob, i Simron, *1Kron. 7, | + AU o a] ROZDZ Ya 

i4: Synowie zaś*Zibulonowi,: s Zas WIESA nacew PRON Oyan 
reo, i kI ane UTALCGIE swemu, do Gosen; a nyrzawszy go 

15. A cić są synowie Lii, które uro- lakub Bai wł uk) iego, i płakał na 
dila Iakubowiw Padanie Śyryyskim, |*3) edy rzekł Izrael do Iózefa 
i Dyna córka iego ; wszysikich dusz. pi 73 vu : AOreGRAG, WARE 
sywów jego, i córek iego, trzydzieści Niechże iuż umrę, gdym uyrzał obli 
i trzy; a, cze twoie, poniewaześ ty leszcze zyw. 
16. A synowie * Gadowi; Sefon, V. 31. Zatym rzekł lózef do braci 
i Aggi, ‘Suny, f Esebon, Ery, i sweyi do domu oyca swego: Poia- 
Arody, i Areli. 4 Kron. 5, 11.| ię; a opowiem Faraonowi, i rzekę 

17. A symowie Aser: lemna, i le. | mu; Bracia moi i dóm oyca mego, 
sua, ilsūi, i Berya, iSera, siostrą | którzy byli w ziemi Chananeyskiey, 
ich, A ryego : Heber, i| przyiechali do mnie; 

elchyel, * 1 Kron. 7,30.| 32. A ci mężowie są pasterze trzód, 
G A 1 , . : Ç Ą p 

18. Cic są synowie Zelfy, którą był | bo się bawili chowaniem bydta; prze- 
dał Laban Lii, córce swęy, których | to owce swoie, i woły swoie, i wszy- 
Onaurodziła lakubowi, szesnaście dusz. | stko, co mieli, przywiedli, 2 
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ispyta: Czym się bawicie ? 

34. Odpowiecie: Pasterze byli słu- 
dzy twoi od dzieciństwa naszego aż 
dotąd, i my i oycowie nasi; a to dla 
tego, abyście mogli mieszkać w ziemi 
Gosen, bo obrzydłością Egipczanom 
iest wszelki pasterz bydła. 

RozDzia% XLVII. 

I. lózef o oycu swym Faraonowi 
znać dawa 14. Ii. Kióry go wdzię- 
Cznieprzyymuije 4 j3. III Tózef skarb 
Faraonow ubogaćił, i wszystek Egipt 
zniewolił 14-25, IV Jakub o po- 
grzebie swym w ziemi Chananeyskióy 

"z lózefem stanowi 29 31. 


"Tedy przyiechawszy lózef, oznay- 

~ nik Faraonowi, i rzeki ; Qyciec 
móy i bracia moi z owcami swymi, i 
z wobniswymi, i ze wszystkićm, co 
maia, przyiechali z ziemi Chananey- 
skiey ; a Olo, są w ziemi Gosen. 

2. A z liczby braci swey wziął pią- 
ci mężów , i postawił ie przed Fa- 
raonen. 

3. I rzekł Farao do braci iego: Czym 
się bawicie? A oni odpowiedzieli 
Faraoqow.: Pasterzmi owiec są słu- 
dzy twoi, 1 my i oycowie nasi. 

4, Rzekli ieszcze do Faraona: Aby- 
śmy byli przychodniami w tey ziemi 
PZ bo me masz paszy dla 

ydła, które maa słudzy twoi, gdyz 
cięszki głód iest w ziemi Chananćy- 
skiey; A teraz niech mieszkaią , pro- 
suny, sładzy twoi w ziem Gosen. 

LI. 5. Tedy rzekł Farao do Iózefa 
mówiąc: Qyciec twóy i bracia twoi 
przyiechah do ciebie; 

6. Ziemią Egipska przed tobą iest; 
w naylepszem mieyscu tey ziemi dąy 
mieszkanie oycu twemu i braci two- 
ićy, niech mieszkają w ziemi Gosen; 
a zrozumieszli, żę są między nimi mę- 
zowie godni, tedy ie uczynisz przeło- 
żonymi nad aiii memi 

7. I przywiodi Iózeť Iakuba, oyca 
swego, i postawił go »rzedFaraonem; 
a błogosławił Takub Faraonowi. r 

8, Tedy rzekłFarao do lakuba: Wie- 
le iest dni lat żywota twego? . - 

9. I odpowiedział Iakub Faraonowi: 
Dni lat pielgrzymstwa mego iest sto 
i trzydzieści lat; krótkie 1 złe były 
dni lat żywota mego, i nie doszły dui 


GENESIS. 


RORY CREE YOGA WO A r 
33. A tak gdy was przyzowie Farao, 
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MORE PEEP 1 AR NE m 
lat żywota oyców moich, w których 
dniach oni pielgrzymowali. 

10. Zatym AE E S Iaknb 
Faraonowi, wyszedł od oblicza t'a- 
raonowego. 

11. Tedy dał mieszkanie Iózef oyca 
swemu i braci swey, i dał um osta- 
dłość w ziemi Eginskićy , w nayle- 
nszćm mieyscu onćy krainy, w ziemi 
Rameses, iako był rozkazał Farao. 

12. I zywił Iózef oyca swego i bra- 
cią swoię, i wszystek dóm oyca swego 
chlebem aż do naymnieyszego. 

13. A chlebą nie było po wszystkiey 

ziemi; bo cięszki bardzo był lód, i 
utrapiona była ziemia Egipska, i zte- 
mia Chananeyska od głodu. 
HT 14.Tedy zebrał lózct wszystkie pie- 
niądze, które się znaydowały w ziemi 
Egipskiey i w ziemi Chanantyskiey, 
za żywność, którą kupowano; i 
wniosł one pieniądze Iózef do skarbu 
Faraonowega. 

15. A gdy nie stało pieniędzy w zic- 
mi Egipskiey, i w ziemi Chananey- 
skiey, tedy przyszli wszyscy Egipcza- 
nie do lózefa, mówiac: Day nam 
chleba, i czemuż mamy umierać przed 
tobą , gdye nam iuz nie staie pie- 


niędzy ? 

16. Na to odpowiedział lózef: Da- 
waycie bydła wasze, a dam wam zy- 
wności za bydła wasze, ponieważ 
wam nie stało pieniędzy. 

17. I przygnali bydła swe da lózefa; 
i dał im Íózeť chleba ra kome, iza 
slada owiec, i za stada wołów, i za 
osły, i przechował ie chlebem za 
wszystkie bydła ich, onego roku. 

18. A gdy wyszedł rok on, przyszli 
do niego roku drugiego, mówiąc mu: 
Nie zataieiny przed panem naszym, 
że nam iuż.pieniędzy nie stało, i stada 
bydeł są u pana naszego ; nie zostawa 
nam przed panem naszym, tylko cia- 
ła nasze i role nasze. 

19. A czemuż umierac mamy przed 
Oczyma twymi? i nas, i role naste 

upuy i ziemię naszę za chleb, a bę- 
dziemy, my i ziemia nasza, w niewoli 
u Faraona; tylko nam day nasienia, 
abyśmy żyli a nie A i ziemia 
nie spustoszała. 

20. A tak kupił Fózef wszystkę zie- 
mię Egipską Faraonowi ; bo PRE 

gU 


m A A m M ao 
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Esinczame, każdy rolą swoię, gdyż 
się był wzmógł nnędzy nim głód; i 
dostdłasięFaracnawa wszystka ziemia. 

21. I przeniosł lud do miast, od o- 
stalnich granic Egiplu az do końca 
iega. 

T Tylko ziemi kapłańskiey nie ku- 
pil; bo Kapłani mieli obrok postano- 
wiony al Faraona, 1 żywili się obro- 
kiem su ym, którym był dał Farao; 

la tegoż nieprzedawali ziemi swey. 

23, Przekł lózel do ludu: Orom was 
teraz poskupował i ziemię waszę Fa- 
raonawi; otoż macie nasienie, posiey- 
cież tedy role. 


1 Moyżeszowe. 


Rotd. 47. 45. 
XLVIII. 


~J. lakub zachorzawszy, dwiema sy- 
nóm. lózefowym błogosławieństwa 
daie 1-4. II. Za syny swe one przyya 
muie 5-00 Ill I o wybawieniu 2 
niewoli Egipskiey przepowiada 21. 22. 


s7 
RozpDpzis®ķ 


To gdy się stało, dano znać Iózefo- 
wi: Oto, oyciec twóy zachorzał: 
który wziąwszy dwu synów swoich 
z sobą, Manasesa i Efraima, iechał do 
niego. 
2. l powiedziano Iakubowi, mówiąc: 
to, syn twóy Iózef idzie do ciebie. 
A Izrael pokrzepiwszy się, usiadł na 


A ) łozn. > 
24. A z urodzaiów waszych będzie. | 3. I rzekł Iakub do lózefa: * Bó 
cie dawali piatą: cześć Faraonow! ; wszechmogący ukazał mi się w Lu- 
cztery zasię części będą wam na zn- zie, w ziemi Chananćyskiey, i błogo- 
stanie roli, i na żywność waszę 1 tych, |sławił m, * 1 Moy. 28, 13. 18. r. 30, 1. 
którzy są w domach waszych, ina ży-| 4. A mówił do mnie: Oto, ia roz- 
wnoścć dziatek waszych. | radzę cię, i rozmnożę cię, i wywiodę 
25, Tidy odpowiedzieli: Zachowa- z ciebie wielki naród ; a dam ziemię 
łes żywol nasz: Niechże znaydziemy tę nasieniu twemu po tobie w dzie- 


łaskę w oczach pana swego, 1 będzie- 
niy mewolnkaini Faraonowymi. 

26. I postanowił to lózci za prawo 
az do dnia dzisieyszego w ziemi Egi- 
pskity, aby dawana była Faraonowi 


piata część ; tylko ziemia samych Ka- i. 


płanów mie dostała się Faraanowi. 

27. I mieszkał Izrael w ziemi Egi- 
pskiey, w ziemi Gosen, i osadziwszy 
się w niey, rozrodzili się, i rozmno- 
żyli się wielce. > 

28. I żył} lakub w ziemi Egipskiey 
siedmnaście lat; a było dni Jakubo- 
wych, lat żywota iego, sto czierdzie- 
śory stedm lat. 

V. 29. I przyblizyły się dni Izrae- 
lowe, aby umarł; 1 wezwał syna swe- 
go Lózefa i rzekł da niego : Ieżlim te- 
raz malazi łaskę w oczach twoich, po- 
łoż * proszę rękę twoię pod biodro 
moie, a uczyń zemną miłosierdzie i 
rawdę; Proszę nie choway mię w 

gipcie; * 1 Moy. 24,2, r. 50, 5, 

30. Ale gdy zasnę z oycy moimi, wy- 
niesiesz Mię z Egiptu, a pochowasz 
mię w go ich. A on rzekł: Uczy- 
nię według słowa twego. 

31. A Iakub rzekł: Przysiężże mi; 
i przysiągł mu. Zatym nakłonił się 


Izrać ku głowom łoża. 


dzietwo wieczne. 

[11.5. Przetóż teraz lwa synowie twoi, 
którzyć się urodzili w ziemi Egi- 
pskiey, pierwey nizem ia tu do ciebie 

kę AA do Egiptu, moi są, Efraim 

i Manases; * jako Ruben i Symeon 

mo! będą. | 

* 1 Moy.41,50. r. 46, 20. 

6. Ale dzieci twoie, które po tych 
spłodzisz, twoie będą; imieniem bra- 
ex swoiey będą zwani * w osiadło- 
[ściach swych. *loz.13,7. r.16,5. r.17,1. 
| 7. A gdym się wracał zPadan, umar- 
ła mi Rachel * w ziemi Chananey- 
skióy, w drodze, gdym eszcze był 
iakoby na milę od TE i pogrze- 
blem ią tam przy drodze ku Eros 
a toc iest Betlchem. * 1 M.35, 19. 

8. A myrzawszy Izrael syny lózefo- 
we, rzekł: Czyi to są? 

9. Tedy odpowiedział lozef oycu 
swemu: Synowie to moi, które mi 
tu dał Bóg; A on rzekł: Przywiedź 
ie proszę do mnie, abym im błogo- 
sławił. 

10. A oczy lzraelowe ociężały by 
dla starości, i nie mogł doyrzeć: 
przywiodł ie do niego, które lakub 
pocałował i obłapił. 

11. Żatym rzekł Izrael do Iózefa: 
Oglądać więcćy oblicza twego nie 

spo- 
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12, Tedy lózef odwiodł ie od łona 
iego, i pokłonił się obliczem swem aż 
do ziemi, 

13. A wziąwszy Iózef obudwu, po- 
stawił Efraima po prawćy ręce swo- 
iey, a pa lewćy Izraelowey; a Ma- 
nascsą po lewey ręce swoiey, a po 

rawey Izraelowóy, i przywiodł ie 

o niego. 

14. A wyciągnąwszy Izrael prawi- 
cę swoię, włożył ią na głowę Efrai- 
ma, który był młodszy, lewicę zaś 
swoię na głowę Manasesa, umyślnie 
przełożywszy ręce swoie, choc Ma- 
nases był pierworodny. 

45. I błogosławił lózefowi, mówiąc: 
Bóg, przed którego obliczem chodzi- 
li oycowie moi, Abraham i Izaak, 
Bóg, który mię żywił od młodości 
moićy aż do dnia tego; * Zyd. 11-21. 

16. Anioł, * który A wyrwał ze 
wszystkiego złego, niec 
dzieciom tym, a niech będą nazywani 
od imienia mego, i od imienia oy- 
ców moich, Abrahama i Jzaaka, a 
iako ryby niech się rozmnożą na 
ziemi. * | Moy. 31, 29. 42, r. 32,1. 

17. A obaczywszy Iózef, iż włożył 
oyciec iego rękę prawą swoię na gło- 
wę Efraimowg, nie miło mu było; 
i uiął rękę oyca swego, aby ią prze- 
niosł z głowy Efraimowećy, na gło- 
wę Manasesowę. 

15. I rzekł Iózef do oyca swego: Nie 
tak, oycze móy: abowiem ten iest 
pierworodny, włóżże prawicę śwoię 
na głowę iego. 

19. Ale się zbraniał oyciec iegó, i 
raekł: Wiemci synu miły, wiem; i 
tenci się stanie w dr wielki, tenci też 
uroście; a wszakże brat iego młodszy 
uroście nadeń, a z nasienia iego wyy- 
daie mnóstwo narodów. 

20. Btogosławił im tedy dnia onego, 

mówiąc: Przez cię będzie błogosła- 
wił Izrael, mówiąc: Niech cię wysta- 
wi Bóg iako Efraima, i iako Manase- 
sa; a tak przełożył Efraima nad Ma- 
nasesa. ; 
II. 21, Potym rzekł Izrael da Ióze- 
fa: Oto, ia umieram, a Bóg będzie z 
wami, i przywróci was do ziemi oy- 
sów waszych, 


GENESIS, 


biogosławi; 
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22. Oto, ia * dawamci część iednę 
mimo bracią twoię, któreym nabył z 
ręki Amoreyczyków mieczem moim, 
i łakiem moim.  * [oz. 13,7. r. 16, 1. 
r.t7,1. r. 24,32. Ian. 4,5. loz. 24,8. 

RozpbziaŁ XLIX. 

I. Jakub przed śmiercią każdemu 2 
synów swych z osobna przyszłe rze- 
czy opowiada, i błogosławi 1. II. O 
Chrystusie prorokuie 2-94. TI. O 
pogrzebie swym rozkaznie 49-32. IV. 
A nawet umiera 33, 

WWezwat tedy Iakub synów swoich i 

"> rzekł: Zbierzcie się, a oznaymię 
wam, co ma przyyść na was w Osta- 
tnie dni. 

II, 2. Zbierzcie* się, i słuchaycie syno- 
wie Iakubowi, a słuchaycie Izraela, 
oyca waszego. * 1 Moy. 33, 1, 

Ruben pierworodny móy, tyś 
moc moia, i początek siły moiey, za- 
cny dostoieństwem, i zacny męsiwem. 

4. Z.płyniesz iako woda; nie będziesz 
zacnym , boś wstąpił ną łoże oyca 
twego, i splugawiłeś łoże * moie, i 
zginęło dostoieństwo twoie. 

ATW yz SDE kgd Eror., 5, 1. 

5. Symeon i Lewi, bracia, naczy- 
nia nieprawości miecze ich. 

6. W radę * ich niechay nie wcho- 
dzi dusza moia, a z zgromadzeniem 
ich, niech się nie iednoczy sława mo- 
ia; bo w zapalczywości swey zabili 
męża, a w swćy woli wywrócili mur. 

*1 foy. 34,25, 

7. Przeklętą zapalczywość ich, iż 
uporna, i gniew ich, iż zatwardzia- 
ty.  Rozdzielę ie w Iakubie, a rospro- 
szę ie w Izraelu. i 

8. Iuda, tyś iest, * ciebie chwalić 
będą bracia twoi; ręka twoią będzie 
na szyi nieprzyiaciół twoich; kłaniać 
się tobie będą synowie oyca twego. 

* į Moy.29,35. ` 

9. Szczenię * lwie Iuda, od łupu 
synu móy, wróciłeś się; skłonił sięi 

położył się iako lew, i iako lwica, a 

tóż go obudzi? * 1 Kron. 5, 2, 

10. Nie bedzie * odięte sceptrum od 
Indy, ani Zakonodawca od nog iega, 
aż przyydzie Szylo, i iemu będzie od- 
dane posłuszeństwo narodów. 

* Malt. 2,6. Ian. t, 46.. 

11. Uwiąże u winney macicy oślę 
jswe, a u wybornćy macicy winney 
eślątka 
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oślątko oślicy swey; omyie w winie 
szatę swoię, a we krwi iagód win- 
nych odzienie swoie. 

12. Czerwieńsze oczy iego nad wiho, 
a bielsze zęby iego nad mleko. 

13. Zabulon na brzegu morskim 

mieszkać będzie, i przy porcie okrę- 
tów , a granice iego aż do Sydony. 
„14. Isaschar iako osieł kościsty, le- 
zący między dwiema brzemiony. 
„15. Upatrzył pokóy, że iest dobry, 
1ziemię, że piękna, nachylił ramię 
swe ku noszeniu, dla tegoż będzie 
hołd dawal. 

16. Dan sądzić będzie lud swóy, ia- 
ko iedno z pokolen Izraelskich. 

17. Dan będzie wężem na drodze, 
źmiią na ścieszce, kąsaiąc pięty koń- 
skie, że spadnie nazad ieździec iego. 

18. Zbawienia twego oczekiwam 
PANIE! c 

19. Gad od woyska zwyciężony bę- 
dzie; ale i on potym zwycięży. 

20. Z Asera tłusty chleb tego, a on 
wyda roskoszy królewskie. 

21. Neftali iako łani wypuszczona, 
mówiąc piękne słowa. 

22. Latorośl płodna Iózef, latorośl 
wyrastaiąca nad zrzódlem, a latoro- 
śli iego rozchodzą się po murze. 

23. Acz gorzkością napełnili go, i 
strzelali nań, a nienawidzieli go 
strzelcy ; ` 
24. Iednak został potężny łuk iego, 
a zmocniły się ramiona rąk iego, w 


rękach mocnego Boga Iakubowego, 


x kąd się stał pasterzem i opoką 
Irraelową. 

25, Od Boga oyca twego, który cię 
wapomogł, i od Wszeclimogącego, 
któryć błogosławił błogosławieństwy 
niebieskiemi z wysoka,i błogosławień- 
stwy przepaści leżącey głęboko, ibła- 
gosławieństwy piersi i zywota. 

26. Blogosławieństwa oyca twego 
mocnieysze będą nad błogosławień- 
stwa przodków moich, aż do granic 
pagorków wiecznych; będą nad gło- 
wą Iózefową, i nad wierzchem gło- 
wy, odłączonego między bracią swą. 

27. Beniamyn iako wilk porywaią- 
cy, poranu ieść będzie łup; a Wieczdi 
będzie dzielił korzysc. 

28. Tec wszystkie są dwanaście po- 
kolenia Izraelskie, ito, co im powie- 
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dział oyciec ich, i błogosławił im; 
każdemu według błogosławieństwa 
iego błogosławił im. 
IIŚ. 29, 5 rozkazał im, i rzekł do nich: 
la będę przyłączon do ludu mego; 
pogrzebcież mię z oycy moimi w ia- 
skini, która iest na polu Efrona He- 
tóyczyka; 

30. W iaskini, * która iest na polu 
Machpela, która iest na przeciwko 
Mamre w ziemi Chananćyskićy, któ- 
rą kupił Abrabam z rolą od Efrona 
Hetéyczyka, w osiadłość grobu. 

o 1 Moy. 23, 19. 

31. Tam pogrzebiono Abrahama, i 
Sarę, zonę iego; Tam pogrzebiono 
Izaaka, i Kebekę żonę iego; tamem 
też pogrzebł Lią. i 

32. A kupiono tę rolą iaskinią, któ- 
ra naniey, od synów Hetowych. 

IV. 33. Tedy przestawszy Iakub mó- 
wić do synów swoich, złożył nogi 
swe na łoże i umarł, i przyłączon iest 
do ludu swego. 
RozDziaŁł L. 

1. Tózc zmarłego oyca płaczej. IL 
I iego ciało namazawszy 2 3. III. Na 
pogrzeb,do ziemi Chananćyskićy pro- 
wadzi 4-44. IV. Bracia przepraszaią 
Iózeľa 15-23, V. Który się*też kazał 
w ziemi Chananćyskićy zchować po 
śmierci 24-25. VI. A zatym umarł 26. 
Jatym upadł Iózef na twarz oyca 

swego,i płakał nad nim,acalował go. 
II. 2. I rozkazał lózef słagóm swym 
lekarzóm, aby wonnymi maściami na- 
mazali oyca iego; i namazali wonny- 
mi maściami lekarze Izraela. 

3.,A gdy się mazania iego wypełniło 
czterdzieści dni, (bo się tak wypełnia- 
ią dni tych, którzy wonnymi maścia- 
mi mazani bywaią) tedy go płakali 
Egipczanie przez siedmdziesiąt dni. 
mi. 4. A po wyiściu dni zaloby iego 
rzekł lózef do sług Faraonowych, mo- 
wiąc: Jeżlim teraz znalazł łaskę w 
oczach waszych, powiedzcie proszę 
Faraonowi, mówiąc: 

5, Qyciec * móy poprzysiągł! mię 
mówiąc; Oto, ia umieram; w grobie 
moim, którym sobie wykopał w zie- 
mi Chananeyskićy, tam mię pogrze- 
biesz; a teraz niech iadę, proszę, ipo- 
grzebię oyca mego, i zaś się wrócę. 

* 1 Moy. 47, 29. 
6. Tedy 
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6. Tedy rzekłFarao: ledź a pogrzeb | 16. Wskazali tedy do lózefa, móa 


oyca twego, iako cię przysiągł. 

7. lechał tedy lózef, aby pogrzebł 
oyca swego; iechali też z nim wszy- 
scy. słudzy Faraonowi, także starsi 
domu iego, i wszyscy starsi ziemi 
Egipskiey; 

8. 1 wszystek dóm lózefów , i bracia 
iego, i dóm oyca iego; tylko dziatki 
śwole, i owce swoie, i woły swoie zo- 
stawili w ziemi Gosen. 


9. Szły też 'z nim i wozy, i iezdni; |g 


a był poczet bardzo wielki, 

10. I przyiechali aż na pole Atad, 
które iest przy brodzie lordańskim, 
i płakali tam płaczem wielkim i bär- 
dzo cięzkim; i obchodził Iózef po 
oycu swym żałobę przez siedm dni. | 

11. A uyrzawszy obywatele ziemi 
Chananeyskicy żałobę onę na polu 
Atad, mówili: Załoba to ciężka E fi- 
pczanów; przetóżnazwano imię miey- 
sca onego Abel Mycraim, które iest 
przy brodzie Iordańskim. ra 

12. Uczynili tedy z nim synowie ie- 
go, iako im był rozkazał. 

13. I zawieźli * go synowie iego do 
ziemi Chananćyskiey, i pogrzebli go 
w iaskiiń na polu Machpela, którą 
Abraham był kupił z rolą na osiadłośc 
grobu, od Efrona Hetćyczyka, prze- 
ciwko Mamre. . Dzie.7,16. 

* 1 Moy. 23, 16. 

14. Zatym się wrócił lózef do Egi- 

ptu z bracią swą, i ze wszystkimi, 
którzy jeździli z nim na pogrzeb oyca 
jego, odprawiwszy pogrzeb oyca 
swego. 
IV. 15. A tidie bracia lózefowi, że 
umarł oyciec ich, mówili: Podobno 
będzie nas miał w nienawiści Iózef, i 
sowicie odda nam wszystko złe, któ- 
reśmy mu uczynili. 


wiąc: Oyciec twóy rozkazał, pier- 
wey niz umarł, mówiąc: 

17, Tak powiedźcie lózefowi: Pro- 
szę, odpuść teraz przestępstwo braci 
twey, i grzech ich, żećzłość wyrzą- 
dzili; proszę odpuść teraz występek 
sługom Boga oyca twego. I płakał 
Iózef, gdy to mówili do niego. 

18. I przystąpili bracia iego, a upad- 
szy przed nim, mówili: Ślóśmy, słu- 
ami twoimi. 

19. I rzekł do nich Iózef: Nie boy- 
cie się; bo azażem ia wam za Boga? 

20. Wyście złe * myślili przeciwko 
mnie, ale Bóg obrócił to w dobre; 
chcąc uczynić to, co się dziś dzieie, 
aby zachował tak wielki lud. 

* 1 Moy. 45, 5-7, 

21. A przetóż niebóycie się, ia żywić 
będę was i dziatki wasze; a tak cież 
szył ie, i mówił z nimi łagodnie. 

22. I mieszkał Iózef w Egipcie, sam' 
i dóm oyca iego, a żył Iózef sto i dzie- 
sięc lat. 

23. I oglądał Iózeľ syny Efraimowe 
aż do trzeciego pokolenia. Synowie 
też Machyra, * syna Manasesowego, 
porodzili się na kolanacii lózefowych. 

* 4 Moy. 32, 39. 
V. 24, I rzekł Iózef do braci swéy: 
Ia umrę, ale Bóg zapewnie niwie dzi 
was, i wyprowadzi was z ziemi tey 
do ziemi, o którą przysiągł Abraha- 
mowi, lzaakowi i lakubowi. 

25. I poprzysiągł lózef syny Izrae- 
lowe, mówiąc: Gdy * was nawiedzi 
PAN Bóg, wynieście też kości moie 
z tąd. aMoy.13,19. Ioz,24,32, 
Zyd.11,22. 2Moy. 7,10. 2Moy.40,27. 

. 26. I umarł Iózef, maiąc sto i 
dziesięć lat; którego namazawszy 
wonnemi maściami, włożono do tru- 


ny w Egipcie. 


Wtóre Księgi 


„Moyżeszowe, 


Które zowią po Grecku EXODUS, a po Polsku Wyyście. 


RoznzizŁ I. 
J. Rozmnożenie potomstwa Takoto 
o w Egipcie 1-7. II. Iunszy Król na- 
PR wsz trapić ie począł 8-14 IH. I 
babóm, które pizy rodzeniu bywały, 


każdego męszczyznę zabijać rozkazał weszli; 


15-16. IV. Które iż go nie usłuchały 
17:19. Bóg im dobrze czynił 20-122. 
ec są * imiona synów Izraelskich, 
którzy weszli do Egiptu z laku- 
bem; kazdy e domem swym, 
*1Moy,46,8. 
2 Ru- 


Rozd. 1. 


2. Ruben, Symeon, Lewi, i ludas. 
3. lsaschar, Zabulon, i Beniamyn. 
4. Dan, i Neftali, Gad, i Aser. 

5. A było wszystkich dusz, które 
wyszły z biódr łakubowych, siedm- 
dziesiąt dusz; a Iózef był przed tym 
w Egipcie. 

6. I umarł * Tózef, i wszyscy bracia 
iego, i wszystek on rodzay. 

* 1 M. 50, 26. 

7. A * synowie Izraelscy rozrQdzili 
się, i rospłodzili się, i rozmożyli się, 
i arenili się bardzo wielce, a napel- 
niona iest ziemia nimi, * Dzie. 7,17. 
IŁ. 8. Między tym pawstał Król nowy 
nad Egiptem, który nie znat lózefa; 

9. I rzekł do ludu swego: Oto lud 
synów Izraelskich wiebki, i mażniey- 
szy nad nas. 

10. Przetóż mądrze sobie'poczniymy 
z nimi, by się snadź nie rozmnożył, a 
iezliby przypadła woyna, aby się nie 
przyłączył i on do nieprzyiaciół na- 
szych, i nie walczył przeciwko nam, 
i nie uszedł z ziemi. 

11. A tak ustawili nad nim poborce, 
aby go dręczyli ciężarami swymi; i 
zbudował lud Izraelski miasta skła- 
du Faraonowi, Pytom i Rameses. 

12. Ale im więcćy go trapili, tym 
więcey się rozmnazał, i tym więcey 
rosł, tak, iż ściśnieni byli dla synów 
Izraelskich. 

13. I podkili Egipczanie syny Izrael- 
skie w niewolą cięszką, 

14. I przykrżyli im żywot ich robo» 
tą ONE około gliny, i około cegieł, 
i około kazdćy roboty na polu, mimo 
wszelaką robotę swą, do którey ich 
U acz litości, 

IŁ. 15, I rozkazał Król Egipski ba- 
bóm Hebreyskim, z których imię ie- 
dney Zcfora, a imię drugicy Fua; 

16. A rzekł: * Gdy będziecie babic 
niewiąstóm Hebrćyskim, a uyrzycie, 
że rodzą, byjliby syn, zabiycież go, 
a ieźli córką, niech żywą zostanie. 

è * Madr. 18,5. 
IV. 17. Ale baby one bały się Boga, 
i nie czyniły, iako in rozkazał Król 
Egipski, ale żywo zachowywały 
chłopiątka. 

18. Zaczyim wezwawszy Król Egi- 
pski BA. bab, mówił de nich; Cze- 
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muście to uczyniły, żeścieżywo zacho. 


wały chłopiątka? 

19. I odpowiedziały baby Faraono. 
wi: Iż nie są iako niewiasty Egipskie, 
niewiasty Hebreyskie; bo są duże, 
pierwey niż przyydzie do nich baba, 
TOdzĄ. 

V. 20. [ czynił dobrze Bóg onym ba- 
bóm; i krzewił się lud, i zmocnili się 
bardzo. 

21. I stało się, przeto że się bały one 


baby Boga, pobudował im domy, 


22. Tedy rozkazał Farao wszystkie- 
mu ludowi swemu, mówiąc: Każde- 
go syna, który się urodzi, w rzekę 
go wrzućcie, a każdą córkę żywo 


zachowaycie. 


RoznziatŁ II 


I. Moyżesz po narodzeniu swoićm 
przez trzy miesiące utaiony 1-3. II 


A potym w skrzyneczce na rzekę pu- 
szczony był 4. 1. Którego córka Fae 
raonowa wzięła, i odchowała 5-14, 
1V. Tenże uciekszy do Madyan 15-20. 
V. Tem się ożenił 21, 22, 
Faraonowa 23, 


VI. Smierć 

VII. A Bóg usłyszał 

wzdychanie Indu Izraelskiego 24. 25. 

| wyszedł mąz niektóry ż domu Le- 

wiego, który poiął * córkę z poko- 

lenia Lewiego. * 2 Moy. 6, 20. 
4 Moy. 26,59. 1 Kron. 23, 13. 

2. I poczęła ona niewiasta, a poro- 
dziła syna; * a widząc go, że był na- 
dobny, kryła go przez trży miesiące. 

* Dzie.7,20. Żyd. 11,23. 

3. Ale gdy go nie mogła dłużćy za- 
taic, wzięła piecionkę z sitowia, i ob- 
mazała ią kleiem i smołą; a włoży- 
wszy w nię ono dziecię, położyła ie 
między rogoż na brzegu rzeki. 

II. 4. A stała siostra iego z daleka, 
aby wiedziała, co się z nim dziać 
będzie. 

LÍ. 5. W tym wyszła córka Faraono- 
wa, aby się kąpała w rzece, a panny 
iey przechadzały się po brzegu rzeki; 
| uyrzała plecione w rogozy, i po- 
słała sinzebnicę swą, aby ią wzięła. 

6. A otworzywszy uyrzała dziecię, 
a ono chłopiątka Piokatbi a użali- 
wszy się go, rzekła: Z dziatek He- 
breyskich iest ten. ; 

7. I rzekła siostra iego do córki Fa- 


jraonowey: Chceszże, póydę, i zawo- 


ci, 
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łamci niewiasty, mamki Hebréyskiéy, 
którabyć odchowała to dziecię: 

8 I. rzekła ićy córka Faraonowa: 
Idź. Tedy poszła ona dzieweczka, i 
zawołała matki onegoż dziecięcia. 

9. Do którey rzekła córka Faraono- 
wa: Weżmiy to dziecię, i choway mi 
ie, a ia tobie dam zapłalę twoię; i 
SA ak niewiasta dziecię, chowa- 
la ie. 

10, A gdy podrosło ono dziecię, 
przywiodła ie do córki Faraonow ty; 
a było iéy za syna; a nazwała imię 
tego Moyżesz, bo mówila: Žem z wo- 
dy wyciągnęła go. 

11, I stalo się za onych dni, gdy urosł 
Moyżesz, * że wyszedł do braci swey; 


i widział ciężary ich; obaczył też mę- 
ża Egipczanina, który bił iednego He- 


breyczyka z braci iego. 
* Żyd. 1124.25. © 

12, A obcyrzawszy się tam i sam, gdy 
widział, ze nikogo niemasz, zabił E- 
gipczanina, i zagrzebł go w piasek. 

13. A wyszedszy zaś dnia wtórego, 
uyrzał, a Olo, dwa mężowie Hebrey- 
scy wadzili się; i rzekł onemu, który 
krzywdę czynił: 

14. Czemuż biiesz bliźniego swego? 


Ale mu odpowiedział: Któż cię po- 
stanowił książęciemisędzią nad nami? | Ą 


albo mię ty myślisz zabić, iakoś zabił 
Egipczanina? i zląkł się Moyżesz i 
rzekł: PD Na 
IV. 15, Pewnie się ta rzecz wyiawi- 


ła. Usłyszał tedy Farao tę rzecz, iszu- 


kał zabić Moyżesza: * Lecz Moyżesz 
uciekł od twarzy Faraonowey, imie- 
szkał w ziemi Madyańskićy » a przy- 
szedszy tam siedział u studni. 

* Dzie. 7, 29. 

16. A Kapłan Madyański miał siedm 
córek, które wyszedszy czerpały wo- 
dę, i nalewały do koryt, aby napoiły 
trzodę oyca swego; 

17. A przyszedszy pasterze odgania- 
lije. 1 edy wstawszy Moyzżesz obro- 
nił ich, inapoił bydło ich. 

18. A gdy się wróciły do Raguela, 
oyca swego, rzekł: Ózeruuście dziś 
tak prętko przyszły? Ma 

19. I odpowiedziały: Mąż Bgipski 
obronił nas od ręki pasterzów; nad 
to czerpaiąc naczerpał nam i wody i 
napoił trzody. 


EXODUS. 


Rozd. 3. 


20. Zatym rzekł do córek swych: 
gdziez ten iest? Czemuście opuściły 
człowieka tego? Zawołaycie go, aby 
iadłchleb. ~ LE z 
V. 21. I przyzwolił Moyżesz mie- 
szkać z onym mężem, który dał Ze- 
forę. córkę swoię, Moyżeszowi. 

22. I urodziła * syna, a nazwał imię 
iego Gerson, bo mówił: Byłem przy- 
chodniem w ziemi cudzey. 

*2 Moy. 18,3. 1 Kron. 23, 15. 
VI. 23. I stało się po niemałym czasie, 
że umarł Król Egipski; i wzdychali, 
i wołali synowie Izraelscy dla niewo- 
li; a wstąpiło wołanie ich do Boga 

rzed niewolą. 

II. 24. I usłyszał Bóg wołanie ich; 
i wspomniał Bóg na przymierze swoie 
zAbrahamem, zła ó mw lakubem. 

25. I weyrzał Bóg na syny Izraelskie, 
i poznał Bóg. 


RozDziatŁ III 

I. Moyżeszowi pokazał się Anioł 
PAński we krzu ognistym 1-5. II. Zo- 
wiąc się Bogiem Abrahamowym 6. 
III. A posyłając go do Egiptu 
7-13. IV. Naucza iakoby sobie poczy- 
nać miał 14-18. V. I jako mu się 
powiedzie, przepowiada 19-22. 
Moyżesz pasł trzodę letra, świe- 
kra swego, Kapiana Madyańskie- 
go; i zagnal trzodę na puszczą, a przy- 
szedł do góry Bożey, do Horeb. 

2. I ukazał mu się Anioł PAński w 
Eo ognistym, z posrzodku 
trza; i widział, a oto kierz gorzał o- 
gniem, a on kierz nie zgorzał. 

E * Dzie. 7, 30. 

3. Tedy rzekt Moyzesz: Póydę te- 
raz, a oglądam to widzenie wielkie, 
czemu nie zgore ten kierz. 

4. A widząc PAN, iż szedł patrzac, 
zawołał nań BOG z pośrzodku onego 
krza, mówiąc: Moyżeszu, Moyże- 
szu! A on odpowiedział: Otom 1a. 

5. Tedy rzeki: Nie przystępuy 
sam: zzuy boty twe z neg twoich; 
abowiem miéysce, naktórem ty stoisz, 
ziemia święta iest. 

II. 6. Zatym rzekł: * lam iest Bóg 
byca twego, Bóg Abrahamów, Bóg 


fzaaków , i Bóg lakubów; I zakrył 
Moyżesz oblicze swe, bo się bał pa- 


trząć na Boga. x Matt. 22, 32. 


Rozd. 3. 1 Moyżeszowe. Rozd. 4. 63 
arek. 12, 26. Luk. 20,37. Dzie.7,32. 


18. Tedy wą i twego, a 
Ii. I rze.ł PAN: Widząc widziałem | póydziesz ty i starsi Izraelscy do Kró- 
utrapienie ludu moiego, kióry iest w b RDN O, i rzeczecie do niego: 
zgipcie, a wołanie ich słyszałen x PAN, Bóg Hebreyczyków, zabiezał 
przed przystawy ich; bom doznał bo» |nam; przetóż teraz niech póydziemy 
ieści iego. * Dzie. 7, 34. | proszę w drogę trzech dni na puszczą, 

8. Przetóż zstąpiłem, abym go wy-|abyśmy ofiarowali PAnu, Bogu na- 
bawił z ręki Egipskićy, i wywiodł go | szemu. * 2 Moy. 5,3. 
zziemitey do ziemi lela przestron- V. 19. Ale ia wiem, że wam nie po- 
Ney, do ziemi opływałącćy mlekiem i| zwoli Król Z odeyść , iedno 
miodem, na mieysce Chlananóyczyka, | przez możną rękę. 

i Hetćyczyka, i Amorćyczyka, i Fe-| 20. A tak wyciągnę rękę moię, i 
rezdyczyka, i Hewćyczyka, i Iebu-|uderzę Egipt wszystkimi cudami moi- 
zeyczyka. : mi, które ia czynił w pośrzodku 

9. A teraz oto krzyk synów Izrael- 
skich przyszedł przed mię: i widzia- 
łem też ich ucisk, którym ie Egipcza- 
nie uciskaią. , i 

10. Przetóż teraz, pódź, a Po cię 
do Faraona, abyś wywiodł lud móy, 
syny Izraelskie z Egiptu. 

11. I rzekł Moyżesz do Boga: Któ- 
żem ia, abym szedł do Faraona, awy- 
zj, ah OJEW ZUNE aj 

12. Irze G: Oto, będę z tobą, 
a to mnićy na znak, żem cię a postal; 
Gdy wywiedziesz ten lud z Egiptu, 
bę ipere A Bogu a tj górze. 

13. I rzekł Moyzesz do Boga: Oto, 
ia póydę do synów A JE i rze- 
k w , U . 

ęim; Reg gyed waszych postał mię 

do was; feżli mi rzeką; Które iest 
imię iego? Cóż im odpowiem? 
IV. 14. EWY, rzekł Bóg do Moyże- 
sza: BEDE KTORY BEDE. I rzekł, 
tak powieszsynom Izraelskim: BEDE 
posłał mię do was. - 

„15. I mówił ieszcze Bóg do Moy- 
žesza: Tak rzeczesz do synów Irzaćl- 
skich: PAN, Bóg oyców waszych, 
Bóg Iakubów posłał mię do was; toć 
imię moie na wieki, i to pamięlne 
moie od narodu do narodu; 

16. Idźże, a zgromadź starsze Izra- 
elskie, ; mów do nich: PAN, Bóg 
oyców wąszych, ukazał mi się, Bóg 

orahamów, Izaaków ilakubów,mó- 
wiąc:  Wspominaiąc wspomniałem 
na was, 1 widziałem, co się wam dzia- 
ło w Egipcie. 7 - 

17. I „rzekłem: wW prowadzę was 
z LA Egipskiego do zicmi Kaia 
naneyczyka , I *ieteyczyka, i o- 
eA i Ferezéyczy! a, i Hewćy-|dowata iako śnieg. ć 
czyka, i lebuzćyczyka, do ziemi, 0-| 7. I rzekł: Włóż znowu rękę twoię 
pływaiącćy mlekiem i miodem, w zanadra twe; I włożył znowu rękę 

$woi1ę 


iego;_a potym wypuści was. 

A. I dam ra temu wo- 
czach Egipczanów; i stanie się, * gdy 
wychodzić będziecie, że niewynidzie- 
ciepróżni. * 2 Moy.11,2.3. r. 12,35.56. 

22. Alewypożyczy niewiasta u sąsia- 
dy swoićy, 1u gospodyni domu swe- 
go, naczynia srebrnego, i naczynia 
złotego, i szat; i włozycie ie na syny 
wasze, i na córki wasze, i złupicie 
Egipt. 

RozDpzianł IV. 

I. Moyżesz z drogi Egipskićy PA= 
NU się wymawia 1.2. II, PAŃ go 
cudami ztwierdza 3-12. IJI I za toe 
warzysza Aarona naznacza 14-26. IV. 
Do Egiptu idą 27-28. V, I posłanio 
swoie mową i cudami ztwierdzaią 
29 31. 
pey odpowiadaiącMoyżesz, rzekł: 

le oto, nie uwierzą imi, i nie u- 
słuchaią głosu mego, bo rzeką: Nie 
ukazał się tobie PAŃ. 

2, I rzekł mu PAN: Cóż iest w re- 
cetwoiey? i odpowiedział: Laska. 
II. 3. 1 rzekł: Porzuc ią na ziemię; i 
porzucił ią na ziemię, a obróciła się 
w węża, i uciekał Moyzesz przed nim. 

4. I rzekł PAN do Moyżesza: Wy- 
ciągniy rękę twoię, a uymiy go za 
ogon; i wyciągnął rękę swoię, i uiął 
go, i obrócił się w laskę w ręce iego, 

5. Abyć uwierzyli, iż ci się ukazał 
PAN, Bóg oyców ich, Bóg Abraha- 
mów, Bog Izaaków, i Bóg lakubów. 

6. I rzekł mu PAN ieszcze: Włóż 
teraz rękę twoię w zanadra twoie; 
i cl gt rękę swoię w zanadra swoie, 
i wyiął ią, a oto, ręka iego byłatrę- 


swoię w zanadra swe; a gdy tą wylał 
«zanadrza swego, a oto, stala się zno- 
wu 1ako inne Ciało iego.' 

8. I stanie się, ieżlić nie uwierzą i 
nie usłuchaią głosu znaku pierwsze- 

o, tedy uwierzą głosowi znaku po- 
Jednego. 

9. I stanie się, ieżli nie uwierzą ani 
tym dwiema znakom, i nieusłuchaią 
głosu twego, weźmiesz. wody rze- 
czncy, i wyleiesz ią na zieinię; tedy 
się przemieni woda ona, którą we- 
¿miesz z rzeki, a obróci się w krew 
na ziemi. 

10. I rzekł Moyżesz do PANA : Pro- 
szę PANIE, nie iestem ia mężem wy- 
mownym, ani przed tym ani odtąd, 
iakoś mówił do sługi twego ; bom cię- 
szkich ust i cięszkiego ięzyka. 

11. A PAN mu rzekł: Ktoż uczynił 
usta * człowiekowi? albo kto uczy- 
nił niemego, albo głuchego, albo wi- 
dzącego, albo ślepego, 1zaż nie IA 
PAN? Psalin. 94, 9. 

12. Idżże teraz, a * IA będę z usty 
twoimi, i nauczę cię, cobyś miał mó- 
wic. * Matt. 10, 19, Mark. ł3,11. 

Luk. 12, 12. 

13. I rzekł Moyżesz: Słuchay PAnie, 
paly proszę tego, kogo posłać masz. 

H. 14, I zapalił się gniew PAński na 
Moyżesza, i rzekł: Azaz niewiem iz 
Aaron, brat twóy Lewita wymownym 
iest? a oto i ten wynidzie przeciwko 
tobie, i uyrzawszy cię, uraduie się w 
sercu swoićm. - i 

15. I * bedziesz mówił do niego, i 
włożysz słowa w usta iego, a [A będę 
z usty twymi, i z usty 1€g0, 1 nauczę 
was, cobyście mieli czynic. 

* » Moy.7, 2. wł 45,7. 

16. On będzie mówił za cię do ludu, 
i stanie się, ze on będzie tobie za usta, 
a ty mu będziesz za Boga ; 

17. Laske tez tę weźmiy w rękę 
twoię, którą będziesz czynił znaki, | 

18. Odszedł tedy Moyzesz, i wrócił 
się do letra, świekra swego, i mówił 
do niego: Póydę teraz, a Wrócę się do 
braci moićy, którzy są w Egipcie, a 
obaczę, sili ieszcze żywi. A Ietro 
rzekł do Moyżesza: Idź w pokoiu. 


EXODIS 
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19. I rzekł PAn do M dyżesza w ziee 


mi Madyańskiey: Idź, wróc się do' 
Egiptu; pomarli bowiem wszyscy męż 
zowie, którzy szakal duszy Lwoiey. 


20. Wziąwszy tedy Moyżesz zonę | 
swą, i syny swe, wsądził ie na osła, | 


i wróci się do ziemi lgipskićy; wziął 
też Moyztsz laskę Boża w rękę swą. 
21. I rzekł PAN do Moyżesza: Gdy 
póydziesz i wrócisz się do Egiptu, pa- 
trzayże, abyś wszystkie cada, którem 


IA podał w rękę twoię, czymł przed | 


Iaraonem, a LA zatwardzę * serce ie- 
go, aby nie wypuścił lud, * 2M. 14, 4. 

22. I rzeczesz do Faraona: Tak mó- 
wi PAN: Syn móy, pierworodny 
inóy, iest Izrael. 

23. I rzekłem do ciebie: WWypnść 
syna mego, aby mi służył; azes go 
nie chciał wypuścić, otó, LA zabnę 
syna twoiego, pierworodnego twego. 


| 


24. I stało się w drodze, w gospo» 


dzie, że zabieżał PAN Moyzeszowi, i 
chciał go zabić. 

25, Tedy wziąwszy Zefora krzemień 
ostry, obrzezała nieobrzezkę, syna 
swego, i porzuciła przed nogi iego, i 
rzekła: Zaprawdę oblubieńcem krwi 
iestes mi. 

26. I odszedł od niego PAN. Tedy 
go nazwała oblubieńcem krwi, dla 
obrzezania. 
1V. 27. I rzekł PAN do Aarona: Idź 
przeciwko Moyżeszowi na puszczą. I 
Szedł i zaszedł mu na górze Bożey, i 
pocałował go. 


| 
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28, Tedy powiedział Moyżesz Aa- | 


ronbwi wszystkie słowa PANA, któ- 
ry go posłał, 1 wszystkie znaki, które 
mu rozkazał. 
V. 29. Szędszy tedy Moyżesz z Aaro- 
nem, zgromadzili wszystkie starsze 
synów Izraelskich. . 
30. I powiedział Aaron wszystkie 
słowa, k 
sza, a Moyżesz czynił znaki przed 
oczyma ludu. ` 
31. I uwierzył lud, i zrozumieli, że 
nawiedził PAN syny Izraelskie, a iż 
weyrzał na utrapienie ichę i zchyli- 
wszy się, pokłon uczynili. 


tóre mówił PAN do Moyze- 


| 
l 
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s 
o 
H] 
$ 
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RozDziaŁ V., 

I. Moyżesz z Aaronem u Faraon 
poselstwo sprawuią 1. II, Których 
Qu zuiewazywizy 2 16. IJI. Lud Izra- 
elski tym więcćy dręczy 17-20. IV. 
Zaczym lud narzeka na Moyżesza i 
Aarona 2j, V. A Moyżesz uskarża 
się przed Bogiem 22-23. 

Potym tedy przyszli Moyżesz i Aa- 

Ton, i mówili do Faraona: Tak 
mowi PAN, Bóg Izraelski: Puść lud 
moy, aby mi obchodzili święto na 

uszczy, 

| ef WS Farao: Ktoż iest PAN, 

żebym miał słuchać głosu iego, i pu- 
ścić Izraela? Nie znam PANA, a 
Tzracla też nie puszczę. 

3. I odpowiedzieli: Bóg Hebreyczy- 
kor zabieżał nam; póydziemy teraz 

rogą trzech dni na puszczą, abyśmy 
ofiarowali PANU Bogu naszemu, by 
snadź nie przepuścił na nas moru albo 
miecza. 

4. I rzekł do nich Król Egipski: 
Przecz ty Moyżeszu i Aaronie odry- 
wacie lud od robot ich? Idźcież do 
robot waszych. 

5. Rzekł też Farao: Oto, wielki te- 
raz iest ten lud w ziemi, a wy ie odry- 
wacie od robot ich. ; 

6, Rozkazał tedy Farao onegoż dnia 
przystawom nad ludem, iurzędnikom 
lego, mówiąc: 

i. luż więcey nie będziecie dawac 
Plew ludowi do czynienia cegiy, iako 
Przed tym; sami niech idą, 1 zbieraią 
sobie plewy. 

8. A też liczbę cegieł, którą czynili 
Przed tym, włożycie im, nie umniey- 
szycie z niey; bò próżnuią, dla tego 
Oni wołaiaą, mówiąc; Póydziemy i bę- 

ziemy ofiarować Bogu naszemu. 

_9- Niech się przyczyni roboty mę- 
zom tym, a niech i} wykonywaią, 
aby nie ufali słowom kłamliwym. 

10. Wyszedszy tedy przystawowie 
nad ludem i urzędnicy iego, rzekli 
do ludu, mówiąc: Tak mówi Farao: 
la nie będę wam dawał plew. 

11. Sami idźcje, zbieraycie sobie 
plewy, gdzie znaydziecie; bo się 
Naymniecy nie Umnieyszy z roboty 
wąszćy. i 
12. Trozbieżai się lud pa wszystkiey 
ziemi Egipskiśy, aby z gt Ścierni- 


2 Moyżeszowe. 


Rozd. 5. 6. 
sko miasto plew. 

a 13. A przystawowie przynaglałi, mó- 
wiąc: W ykonywaycie roboty wasze, 
zamiar kazdodzienny, iako gdy wam 
dawano plewy. l 

14. Tedy Dito przystawy synów 
izriet, które postanowili nad 
nimi urzędnicy Faraonowi, mówiąc: 
Przecz nie wykonywacie zamiaru 
swego w robieniu cegieł iako pier- 
wey, ani wczora, ani dziś? 

15. I przyszli przełożeni synów I- 
zwaelskich i wolali do Faraona, mó- 
wiąc: Czemuż tak czynisz sługom 
twoim? 

16. Plew nie daią slugom twoim, 
a mówią: Ceglę róbcie. “I oto, slugi 
twe biią, a lad twóy grzeszy. 

III. 17. Który rzeki: Próżnuiecie, 
próżnujecie, ię tegoż mówicie: Póy- 
dziemy, ofiarować będziemy PAnu. 

18. Przetoż teraz idźcie, róbcie; 4 
plew wam nie dadzą; ale wy liczbę 
cegieł oddawać będziecie. 

19. A widząc przełożeni synów Izra» 
elskich, że źle z nimi, ponieważ mó- 
wiono: Nie umnieyszycie z cegieł 
waszych zamiaru każdodziennego; 

20. Tedy oni zabieżeli Moyżesżo- 
wi i Aaronowi, którzy stali, aby się 
z nimi potkali, gdy wychodzili od 
Faraona. z | 
IV. 21. I rzekli do nich: Niech wey- 
rzy PAN na was a rozsądzi, żeście 
nas ohydzili w oczach Faraonowych 
i w oczach sług iego, i daliście miecz 
w rękę ich, aby nas zabili. 
V, 22. I wrócił się Moyżesz do PA- 
NA, a rzekł: PANIE; czemuś to złe 
wprowadził na lud twóy, czemuś mię 
tu posłał? 

23. Bo od onego czasu, jakom wszedł 
do Faraona, abym mówił imieniem 

LA , . . 
twoiem, gorzey się obchodzi z ludem 
tym; a przecięś nie wybawił ludu 
twego. 
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RozpziaŁ VI, 


i. Upewnia PAN Moyżesra o Wwy- 
swobodzeniu ludu swego z Egiptu 
1-8. II. I onego do ludu i do Farao- 
na posyła 9-i3. II. Wyliczaią się 
imiona przednieyszych familiy z po- 
kolenia Rubens 14. IV. Symeona 15. 
V. i Lewiszo 16-30. 
F rzekł 


66 Rozd. 6. 
J rzekł PAN do Moyżesza: Teraz 
uyrzysz, Co uczynię Faraonowi; bo 

w ręce niożney wypuści ie, i w ręce 
silney wypędzi ie z ziemi swoiey. 

2. Nad to mówił Bóg do Moyżesza, 
3 rzekł do niego; IAMPAN 5 

3. Którym się ukazał Abrahamowi, 
Szaakowi i lakubowi w tém imieniu, 
żem Bóg Wszechmogący; ale w imie- 
niu moiem, IEHO AL, nie iestem 
poznany od nich, 


naneyską, ziemię pielgrzymowania 
ich, w którey przychodniami byli. 

5. lam też usłyszał krzyk synów lzra- 
elskich, które Egipczanie w niewolą 
podbiiaią, i wspomniałem na przy- 
mierze moie. 

6. A tak rzecz do synów Izraelskich: 
1AM PAŃ, a wywiodę was z cięża- 
rów Egipskich, i wyrwę was z nie- 
woli ich, i wybawię was w ramieniu 
wyciągnionem, i w sądziech wielkich. 

7. A wezmę was sobie za lud, i będę 
wam za Boga, i poznacie, żem PAn, 
Bóg wasz, który was wywodzę z cię- 
żarów Egipskich. 

8. A wprowadżę was do ziemi, o 
którą * podniosłem rękę moię, abym 
ią dał Abrahamowi, Izaakowi, i Ia- 
kubowi, a dam ią wam w dziedzictwo, 
1A PAN. x 1 Moy. 14, 22. 
11. 9. I mówił tak Moyżesz 45 synów 
Juraelskich, ale nie nsłuchali Moyże- 
sza dla ściśnionego ducha, i dla nie- 
woli cięszkiey. 

10. Rzekł tedy PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 

11. Wnidź, mów do Faraona, Kró- 
la Egipskiego, żeby wypuścił syny 
Tzraelskie z ziemi swey. | 

12. I rzekł Moyżesz przed PAnem, 
mówiąc: Oto, synowie Izraelscy nie 
usłuchali mię, a iakoż mię nsłucha Fa- 
Tao? a jam nie obrzezanych warg. 

13. Tedy rzekł PAN do Moyżesza i 
do Aarona, i dał im rozkazanie do sy- 
nów i i do Faraona, róla 
Egipskiego, aby wywiedli syny łzra- 
iie z s m Eke. tei 
III. 14, A cić są przędnieysi z domów 
oyców ich: AA A: * Rubena, pier- 
worednego lzraelowego: Henoch i 


EXODUS. 
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Rozd. 6. 

Falu, Hesron, i Charmi. Tec są ro- 
dzaie Rubenowe. * 1 Moy. 46, 9. 
4 Moy. 26,5. 1 Kron. 5,3. 

IV. 15. A synowie * Symeonowi: Ia- 
mueli Ilamyn, i Ahod, i fachyn, i So- 
char, i Sb syn niewiasty Chananey- 

skiey. Tec są rodzaie Symeonowe. 
* 1 Moy. 46. 10. 4 Moy. 26, 12. 
1 Kron. 4, 24, 
V. 16. Imiona zaś synów * Lewiego 


j według rodzaiów ich: Gerson, i Kaat, - 
4. Postanowiłem też i przymierze | i Merary; a lat żywota Lewiego było 
moie z nimi, abym im dał zieinię Cha- | sto trzydzieści siedm lat. * 1 Moy.46,11. 


4Moy.3,17. 1 Kron.6, t, 16. r.23,7, 

17. Synowie Gersonowie: * Lobni 
i Simei według domów ich. 

KAFiSróncG sd 7. 3223,07, 

18. A synowie Kaalowi: * Amram, 
i Izaar, i Hebron, i Husyel; a lat ży- 
wota Kaatowego było slo i trzydzie- 
ści i trzy lata. 

19. Synowie też Merarego: * Ma- 
leli, i Mazy. ` Tec są domy Lewiego 
według rodzaiów ich. * 1 Kron. 6, 19. 


20. I poiął Amram * Iochabedę, 
ciotkę swoię, za żonę, która mu uro- 
dziła Aarona i Moyżesza; a lat zywo- 
ta Amramowego było sto i trzydzieści 
siedim lat. * 21M, 2,1.4. 4M.?6, 59. 

21. Synowie zaś lzaarowi: Korei 
Nefeg, i Zychry. 

22. A Synowie Husyelowi: Myzael, 
i Elisatan, i Setry. 

23. I poiął Aaron * Elizabetę, córkę 
Amynadaba, siostrę Nasonowę, so- 
bie za żonę, która mu urodziła Nadar- 
ba, Abyu, Eleazara, i Itamara, 

4 Moy. 3,2. r. 26,60. 1 Kron.6, 3. 

* | Kron. 24, 1. 

24. A synowie Korego: Asyr, i El- 

kana, i Abyazaf. Tec są domy Ko- 


rytów. 


* | Kron. 6, 18. ` 


25. A Eleazar, syn Aaronów, poiął - 


iednę z córek Putyelowych sobie za 
żonę, która mu urodziła Fyneesa. 
Cićc.są przednieysi zoyców Lewiwkich 
według rodzalów icli. 


26. Tenci iest Aaron i Moyżesz, do | 


których mówił PAŃ: Wywiedźcie sy- 
ny Izraelskie z ziemi Egipskiey we- 

dług hufčów ich. 
27. Cić mówili do Faraona, Kró- 
la Egipskiego, aby wyprowadzili sy- 
ny 


Rozd. 6. 7. 


2 Moyżeszowce. 
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ny [zraelskie z Fgiptu; toć iest ten 
oyżeszi Aaron. 

28. I stało się w ten dzień, którego 
mówił PAN i 

ipskiċy. 

29. Ze rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: IAM PAN; mów do Faraona, 
Króla Egipskiego, wszystko, co IA 
mówię do ciebie. 

30. I rzekł Moyżesz przed PAnem: 

tom ia nie obrzezanych warg, a ia- 
koż mię usłucha Farao? 


ARAozDziaćt VII. 

I. Moyżesz i Aaron stanęli przed 
upornym Faraonem 1-6. II. Lata ich 
się mianuią 7-9. III, Cuda pewne 
czynią 10. IV. A czarownicy Farao- 
nowi toż czyniąc, onynt się sprzeci- 
wiaią 11 25. 

] rzekł PAN do Moyżesza: Oto, po- 

stanowiłem cię za Boga faraonowi, 
a Aaron, brat twóy, będzie Proro- 
kiem twoim. 

2. Ty powiesz wszystko, coc rozka- 
żę; ale Aaron, brat twóy, będzie mó- 
wił do Faraona, aby wypuścił syny 
Izraelskie z zierni swey. 

3. A IA zatwardzę serce Faraonowe, 
i rozmnożę znaki moie i cuda moie w 
ziemi Egipskie Ą 

4. I nie usłucha was Farao; lecz IA 
włożę rękę moię na na i wypro- 
wadze woyska moie, lu móy, syny 


Izraelskie, z ziemi Egipskićy w są-|I 


dziech wielkich. 

5. A poznaią Egipczanie, żem IA 
PAN, gdy wyciągnę rękę moię na 

gipt» | wywiodę syny Izraelskie z 
pośrzodku ich. d 

6. Uczynił tedy Moyżesz i Aaron, 
iako im przykazał PAn, tak uczynili. 
Il. 7. A Myżeśz miał ośmdziesiąt lat, 
a Aaron ośmdziesiąt i trzy lata, gdy 
TP Ro Faraona. 

8. Rzekł tedy PAN do Moyżesza, i 
do Aarona, Mówiąc: j È 
9. Gdy wam rzecze Farao, mówiąc: 
Uczyńcie jaki cud, tedy rzeczesz do 
Aarona: Wożmiy laskę twoię, a-po- 
rzuć przed Faraonem, a obróci się w 
węża. 
l]. 10. I przyszedł Moyżesz z Aaro- 
nem do Faraona, 1 UCzymii tak, iako 
rozkazał PAN; i porzucił z aron laskę 

4 


sw oię przed Faraonem, i przed sługas 
mi iego, która się obróciła w węża. 
IV. 11. Wezwał też Farao mędrców 


o Moyżesza w ziemi ji czarowników i uczynili i * ci cza- 


rownicy Egipscy przez czary swe 
GRZEŚ 7: WŁA TyM. 3, Ś 

12. I porzucił każdy laske swą, a o- 
bróciły się w węże; ale pozarła laska 
Aaronówa laski ich. 

13. I zatwardziało serce Faraonowe, 
i nie usłuchał ich, iako powiedział 
PAN. 

14. Zatym rzekł PAN do Moyżesza: 
Ociężało serce Faraonowe; nie chce 
puścić ludu tego. 

15. Idź do Faraona rano; Oto, wys 
nidzie nad wodę, tedy staniesz prze- 
ciwko niemu nad brzegiem 1zeki, a 
laskę, która ślęboda obróciła w węża; 
weźmiesz w rękę twoię; 

16. I rzeczesz do niego: PAN Bóg 
Hebreyczyków posłał mię do ciebie, 
mówiąc: Wypuść lud móy, aby mi 
służyli na puszczy; a oto, nie usłu- 
chałes dotąd. 

17. Przetoż tak mówi PAN: Potym 
poznasz, żem IA PAŃ; Oto, IA ude- 
rzę laską, która iest w ręce moity, na 
wody, które są w rzece, a obrócą się 
w krew. 

13. A ryby, które są w rzece, po- 
zdychaią, izśmierdnie się rzeka, i spra- 
cuią się Egipczanie, szukaiąc dla na- 
voiu wód z rzeki. 

19. Tedy rzekł PAN do Moyżesza: 
Mów do Awona: Weźmiy laskę 
twoię, a wyciągniy rękę twą na wo- 
dy Egipskie, na rzeki ich, na strugi 
ich, i na ieziora ich, i na wszelkie 
zgromadzenie wód ich, i obrócą się 
w krew, i będzie krew po wszystkie 
ziemi Egipskiey, tak w nacżyniac 
drzewianych, iako w kamiennych. 

20. I uczynili tak Moyżesz i Aaron, 
iako rozkazał PAN; i PAG ŁO, la- 
skę, uderzył wody, które były w rze= 
ce, przed oczyma Faraonowymi, i 
przed oczyma sług iego; i obróciły 
się wszystkie wody, które były w 
rzece, w krew. i 

21. A ryby, które były w rzece, po* 
zdychały, i żśinterdła się rzeka, że nie 
mogli Peimarin pić wody z rzóki; 
i była krew po wsżystkiey ziemi Egis 
pskiey. b. | 
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29, I uczymii także czarownicy Egi- | żaby od ciebie, 1 z domów twoich, a 


pscy czarami swymi; i zatwardziało 
serce Faraonowe, i nie usłuchał ich, 
iako był powiedział PAN. 

atk AM odwróciwszy się Farao, po- 
szedł do doinu swego, a nie przyłożył 
serca swego i do tego. 

24. I kopali wszyscy Egipczanie o- 
koło rzeki, szukając wo y, aby pi- 
li; bo me mogli pić wody z rzeki. 

25. I wypełniło się siedm dni, iako 
zaraził PAN rzekę. 


RozpDziue VII. 

1. Moyżesz cuda czyni, którym 16. 
wnych czarownicy fgipscy czynić 
uiemogli 1-5. Al. Zaby 6-15. II. 
Wszy 16-19. 1V. I robactwo na Egipt 
przywodzi 20 27. V. Faruo obłudnie 
uniżony, serce swe zaiwardza, i ludu 
wypuscic nie chce 28-39, 

rzekł PAN do Moyżesza: Wnidź 

do Faraona, a mów do niego: Tak 
mówi PAN: Wypuść lud móy, aby 
mi służył. 

2. Ale ieżli ty nie będziesz chciał pu- 
ścic, oto, IA zarazę wszystkie granice 
twoie żabami. 

3. I wyda rzóka żaby, które wylezą 
i wnidą do domu twego, i do komory 
łoża twego, i na pościel twoię, i du 
domu sług twoich, i aniędzy lud twóy, 
i do pieców twoich, i w dzieże Lwoie. 

4, 'Tak na cię, iako na lud twóy, i 
na wszystkie slugi twoie polezą żaby. 

5. Tedy rzekł FAN do Moyżesza: 
Rzecz do Aaroną: Wyciągniy rękę 
twoię z laską twą na rzeki, na strugi, 
i na ieziora, a wywiedź żaby na zie- 
mię Egipską. 
Il 6. Tedy wyciągnął Aaron rękę 
swą na wody Egipskie, i wylazły ża- 
by, które okryły ziemię Egipską. 

A I * uczynili lakże czarownicy cza- 
rami swymi, i wywiedh żaby na zie- 
mię Egipska. * Madr. 17,7. 

8. Zatym Farao wezwał Moyżesza i 
Aarona, mówiąc: Modlcie się PANU, 
aby oddali żaby odemnie, i od ludu 
mego: a wypuszczę lud; aby ofiaro- 
wali PANU. 

9. l rzekł Moyżesz do Faraona: 
Poczczę cię tym, a powiedz, kiedy 
się modlić mami za cię, 1zasługi Lwole, 
A za lud twóy, aby wytracone były 


tylko w rzece zostały. 

10. A on rzekł: Tutro. Tedy rzekł 
Moyżesz: Uczynię według słowa twe- 
ji abyś wiedział, że niemasz, iako 

AN Bóg nasz. 

11. I odeydą zaby od ciebie, i od do- 
mów twoich, i od sług twoich, i od 
łudu twego, tylko w rzece zostaną. 

12. Wyszedł tedy Moyżesz i Aaron 
od Faraona. I zawołał Moyżesz do 
PANA, aby odiąi żaby, które był 
przepuścił na Faraona. 

13. I uczynił PAN według słowa 
Moyżeszowego, że wyzdychały żaby 
z domów, ze wsi, i z pól. 

14. I zgromadzały ie na kupy, i 
zśmierdła się ziemia. i 

15. Al widząc Farao, że miał wy- 

tchnienie, obciążył serce swoie, i me 
usłuchał ich, iako był powiedziat 
PAN, 
IL. 16. I rzeki PAŃ do Moyżesza: 
Mów do Aarona: Wyciągniy laskę 
twoię, a uderz w proch ziemi, aby 
się obrócił we wszy po wszystkiey 
ziemi Egipskiey. 

17. I uczynili tak; bo wyciągnął Aa- 
ron rękę swoię z laską swoią, aude- 
vzył w proch ziemi; i były wszy na lu- 
dziach, i na bydle; Wszystek proch 
ziemi obrócił się we wszy po wszy- 
stkiey ziemi Egipskiey. 

18. Czynili tćz także czarownicy, 
przez czary swoie, aby wywiedliwszy, 
ale nie mogli; i były wszy na ludziach 
i na bydle. 

19. Tedy rzekli nc do Fa- 

raona: Palec to Boży iest: I zatwar- 
działo serce Faraonowe, i nie usłuchał 
ich, iako powiedział PAN, 
IV. 20. I rzekł PAN do Moyżesza: 
Wstań rano, A stań przed Faraonem, 
(oto, wynidzie do wody,) i rzeczesz 
do niego: Tak mówi PAŃ: Wypuść 
lud móy, aby mi służył; 

21. BO ieżli ty nie wypuścisz ludu 
niego, oto, LA posyłam na cię, i na 
sługi twe, i na lud twóy, i na domy 
twoje rozmaite robactwo; a będą na- 
pełnione domy Egipskie rozmaitym 
robactwem, nad to 1 ziemia, na któ- 
rey oni są. Rat 

©, A oddzielę dnia onego ziemię 
Gosen, w którey lud móy KOPA 

ASY 
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aby tam nie było rozmaitego roba- 
ctwa, abyś poznał, zem IA PAN w 
pośrzodku ziemi. 

23. I polożę znak odkupienia mię- 
dzy ludem moim i między ludem 
twoim; iutro będzie znak ten. 

24. Tedy uczynił tak PAN. I * 
przyszło rozmaite robactwo cięszkie 
na dóm Faraonów, i na dóm sługiege, 
i na wszystkę ziemię Egipską; i pso- 
wała się ziemia od rozinaitego Yo- 

actwa. * Mądr. 16, 9. 

25. Zatym wezwał Farao Moyżesza 
i Aarona, i rzeki: Idźcie, ofiaruycie 
Bogu waszemu w tćy ziemi. 

26. I odpowiedział Moyżesz: Nie- 
godzi się tak czynić; bobyśmy obrzy- 
dliwość Egipską ofiarowali PAnu Bo- 
gu naszemu: a gdybyśmy ofiarowali 
obrzydliwość Egipską przed oczyma 
ich, zazby nas nie ukamianowali? 

27. Drogę * trzech dni póydziemy 
na puszczą, i ofiarować będziemy PA- 

(U Bogu naszemu, iako nam rozkaże. 

JĘZ. May. SE WSA 
V. 28. I rzekł Farao; lać wypuszczę 
was, abyście oRarowali PANU Bogu 
waszemu na puszczy, wszakże daleko 
nie odchodżcie i modlcie się za mną. 

29. ] odpowiedział Moyżesz: la wy- 
chodzę, od ciebie, i będę się modlił 
PANU, a odeydzie rozmaiterobactwo 
od Faraona, od sług iego, i od ludu 
iego iutro; tylko niech więcey Farao 
niekłama, aby nie miał wypuścić lu- 
du dla ofiarowania PAnu. 

30. Wyszedszy tedy Moyżesz od Fa- 
raona, inodlił się PANU. 

31. I uczynił PAN według słowa 

oyzeszowego, i oddalił ono rozmai- 
te robactwo od Faraona, i od sług ie- 
go, i od ludu iego, a nie zostało i 
lednego. 

„32. lednak Farao obciążył serce swe 
i tym razem, a nie wypuścił ludu. 


Rozpziint IX. 

1. Bóg znowu przez Moyżesza i Aa. 
rona Faraona karze 1. 2. JI. Zabiia- 
niem przez powietrze bydła 37. I. 
Wrzodami Cięszkirni g-79. IV. I Gra- 
dem wielkim 23-26. V. Ale on iesz- 
cze zmyslaląc pokutę serce ma za- 
Twardzone 27-35. 

Potym rzekł PAN 'do Moyżesza; 
W nidź do Faraona, a mów do nie- 


2 Moyżeszowe. 
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go: Tak mówi PAN, Bop Hevrey- 
czyków; Wypuść lud móy, aby mi 
służył: 

2. Bo ieżli go ty nie będziesz chciał 
wypuścić, ale 1eszcze zatrzymywać 
cj ędziesz : 

1. 3. Oto, ręka PAńska będzie na 
bydle twoim, które iest na polu, na 
koniach, na ostłach, na wielblądach, 
na wołach i na owcach, powietrze 
bardzo cięszki >. 

4. I uczyni PAN rozdział między 
trzodami Izraelskimi, i nnędzy trzo- 
damı Egipskimi, aby nie zdechło ze 
wszystkiego, co1estsynów lzraelskich. 

5. I postanowił PAN czas, mówiąc: 
Intro uczyni PAŃ tę rzecz na ziemi. 

6. I uczynił PAN tę rzecz nazatutrz, 
że peany wszystkie bydła Egi- 
pskie; ale z bydła synów Izraelskich 
nie zdechło anı iedno. 

7. I posłał Farao, a oto, nie zdecliło 

z bydła Izraelskiego i iedno; ale ocię- 
zało serce Faraonowe, i nie wypuścił 
Indu- 
DI. 8. Zatym rzekł PAN do Moyże 
sza i do Aarona: Weżźmiycie pełne 
garści wasze POEN z pieca, a miech 
go rozrzuci Moyżesz ku niebu przed 
oczyma Faraonowymi. 

9. I obróci się w proch po wszy- 
stkiey ziemi Egipskiey, i będzie na 
ludziach, i na bydle wrzodem czy- 
piatra pryszczele, po wszystkiėy zie- 
mi Egipskiey. 

10. Wzięli tedy popiołu z pieca, i 
stanęli przed Faraonem, i rozrzucił 

o Moyżesz ku niebu; i stał się wrzo- 

em, pryszczele czyniącym na lu- 
dziach i na bydle; 

11. I nie mogliczarownicy stać przed 


Moyżeszem dla wrzodu; bo pył wrzód 
na czarownikach i na wszystkich Egi- 


pczanach. 
12. I zatwardyił PAN serce Farao- 


| nowe, i nie usłuchał ich, iako bzł po- 


wiedział PAN Movzżeszowi. 
*27M.7,3. 4. 

13. I rzeki PAn do Moyżesza: Wstań 
rano, a stań przed Faraonem, i mów 
do niego: Tak mówi PAN, Bóg He- 
breyczyków : Wypuść * lud móy, 
aby mi służył; * 2 Moy. 7, 16. 

14. Bo tą razą IA posylam wszystkie 
plagi moie na serce twoie, i na sługi 

twoie, 
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SMNERA 
twoie, i na lud twóy abyś wiedział, że 
nie masz mnie podobnego po wszy- 
stkiey ziemi. 

15. Bo teraz zciągnę rękę moię a 
uderzę cię i lud twóy powietrzem, i 
wytracony będziesz z ziemi. 

16. A zaiste, dla tegom * cię zacho- 
wał, abym okazał na tobie moc moię, 
i zeby opowiadane było imię moie 
po wszysikiey ziemi.  * Rzym. 9, 17. 

17. Ieszczeż się ty wynosisz przeciw 
ludowi memu, nie chcąc go wypuścić? 

18. Oto, IA spuszczę o tym czasie 


iutra grad bardzo cięszki, iakiemunie | 


była padobnego w Egipcie ode dnia, 
którego iest założon, aż do tego czasu. 

19. A tak pośliy teraz, zgromadź by- 
dla twoie, i wszystko, co masz na 

lu; bo na kazdego człowieka, i na 

ydlę, które znalezione będzie na 

olu, a nie będzie zegnane w dóm, 
spadnie na nie grad, i par yena, 

20, Kto się edy, uląkł słowa PAN- 
SKIEGO z sług Faraonowych, kazał 
uciekać sługom swym, i z bydłem 
swoićm do domu; ` 

21. Ale kto nie przyłożył serca swe- 
ga do słowa PAnskiego, ten zostawił 
sługi swe i bydło swe na polu. 

2% I rzekł PAN do Moyżesza: Wy- 
ciągniy rękę twą ku niebu, że będzie 
grad po wszystkiey ziemi Egipskiey, 
na ludzie, i na bydło, i na wszelakie 
ziołą polne w ziemi Egipskiey. 
1V, 23. A tak * YCAG Moyżesz 
laskę swą ku niebu, a PAN dał gro- 
my i grady, i zstąpił agień na ziemię, 
i spuścił PAN grad na ziemię Egipską, 

* Madr: 16, 16. r. 19, 19. 

24. Į byl grad, i ogień zmieszany z 

radem cięszkim bardzo, iakiemu nie 
Był PA we wszystkiey ziemi E- 
gipskiey> iako w nićy mieszkac po- 
€zęL0. b 

25. I potłukł on grad o wszystkićy 
ziemi a e, cokolwiek było na 

olu, od człowieka aż do bydlęcia; 
į wszysiko ziele polne potłukł grad, 
į wszystko drzewo polne połamał; 

36. Tylko w ziemi Gosen, gdzie sy- 
nawie Izraelscy mieszkali, nie było 
gradu. 

Y. 37, Posłał tedy Farao, a wezwał 

Mayżesza i Aarona, mówiac do nich: 
7grzeszyłem i tym rarem; PAN jest 


EXODUS, 
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3 OWIANY ale ia i lad móy nie- 
zbozniśmy. 

28. Modlcież się PANU, (boc dosyć 
iest,) aby przestały gromy Boże i 
grad; a wypuszczę was, i nie będzie- 
cie tu mieszkac daley. 

29. I rzekł Moyżesz do niego: Gdy 
wynidę z miasta, wyciągnę ręce swe 
do PANA, a gromy ustaną, i grad nie 
będzie więcży, abyć wiedział, że 
PAnńska iest * ziemia; * Ps. 24, 1. 

30. Ale ty i słudzy twoi, wiem, że 
się jeszcze nie boicie oblicza PANA | 
Boga. f 

31. Len tedy i içczmień potiuczony 
iest; bo ięczinień był niedostały, a 
len podrastał. | 

32. Pszenica iednak i żyto potłuczone 
nie tyly; bo póżne były. 

33. Wyszedszy tedy Moyżesz od Fa- 
raona z miasta, wyciągnął ręce swe 
do PANA; i przestały gromy 1 grady, 
a deszcz nie padał na ziemię. 

34. A widząc Farao, że przestał 
deszcz, i grad, i gromy, przyczynił 
rzechu, a obciążył serce swe, sam 
i słudzy iego. i 
35. I zatwardziało serce Faraono- 
we, i nie wypuścił synów Izraelskich, 
iako był powiedział PAN przez Moy- 


żesza, 


RoznziaŁ X, 
I. Szarańcza i ciemności na Egipt | 
1-23. ĮI. Farao pozwala ludowi wy- 
nisć bez bydła 1 bez dzieci 24. 25. 
III. Na co iż Mloyżesz nie pozwala | 
26. 27. IV. Farao wypędził go od 
siebie 28. 29. 
Rzekł zarym PAN do Moyżesza: 
". Wnidż do Faraona; bom IA ob- 
ciążył serce iego, i serce sług iego, 
abym czynił te znaki moie między - 
nimi; i 
2. A żebyś opowiadał w uszach sy- 
[! . p LA . 
nów twoich, i wnuków twoich, coin 
uczynił w Egipcie, i znaki moie, któ- 
rem pokazał na nich, abyście wie- 


dzieli, zem IA PAN. 


3. Wszedł tedy Moyżesz i Aaron do . 


Faraona, i mówili mu: Tak mówi 
PAN, Bóg Hebreyczyków: Dokądze 
nie chicesz uniżycsięprzedemną? Wy- 

usc lad móy, aby mi służył. 
4, Boieźli nie będziesz chciał wypu- 
ŚCIE 
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ście ludu mego, * oto, IA przywiodę 
iutro szaranczą na granicę twolę, 

* Mądr. 16, 9. 
„9. Która okryie wierzch ziemi. że 
iey widać nie będzie, i poie ostatek 
pozostaly, który wam został po gra- 
dzie, i pogryzie każde drzewo rodzące 
na polu. 

6. I napełni dony twoie, i domy 
Wszystkich sług twoich: i domy wszy- 
stkiego Egiptu, czego nie widzieli oy- 
Cowie twoi, i oycowie oyców twoich 
od początku BY swego na ziemi aż 

otego dnia. A odwróciwszy się, wy- 
Szedł od Faraona. 

7. Tedy rzekli stadzy Faraonowi do 
niego :,Długoż będzie nam ten kuzgor- 
szeniu ? W ypuść te męże, aby słnży- 
li PANU Bogu swemu; Zaż ieszcze 
niewiesz, że zniszczał Egipt ? 

8. I zawołano zaś Moyżesza z Aaro- 
nem do Faraona, i rzeki do nich: Idż- 
cie, służcie PANU Bogu waszemu; 
Którzyż io są, co pó dą? 

9. I odpowiedział Moyzesz: Z dzie- 
ćmi naszyini i z starcami naszymi póy- 
dziemy, zsynami naszymi, i z cór- 
kami naszymi, z trzodami naszymi, 
i z bydlem naszym póydziemy; bo 
święto PANU obchodzić mamy. 

10. Tedy im on rzekł: Niech tak 
będzie PAN z wami, iako ia was pu- 
szczę, i dzieci wasze; patrzcie, że coś 
złego przed sobą macie. 

11. Nie tak; ale idźcie sami mężo- 
wie, a słuzcie PANU, ponieważ wy 
tego szukacie. I wygnał ie od siebie 

arao. 

12. Potym PAN rzekł do Moyżesza : 
Wyciągniy rękę twą na ziemię Egi- 

ską dla szarańczy, aby przyszła na 

ziemię Egipską, a pozarła wszystko 
sele na ziemi, wszystko, co zostało 
po gradzie. 

„13. I wyciągnął Moyżesz laskę swo- 
ię na zemię Egipską, a PAN przy- 
wiodł wiatr włna! na ziemię przez 
cały ondzień, i przez całą noc; a gdy 
było rano, wiatr wschodni przyniosł 
SZArAŃCZĄ. 

14. 4 pizyszła szarańcza na wszystkę 
ziemię Egipska, i Bzy adła na wszy- 
stkie granice Egipskie bardzo cięszka; 
przed tyn nie było tey podobney sza- 


Moyzżeszowe. 


Rozd. 10. 7L 
rańczy, i po niey nie będzie tako- 
wey. * Ps. 78, 46, 

15. I okryła wierzch wszystkićy zie. 
mi, tak, iz ziemi znać nie było; a po- 
zarla wszystkę trawę ziemi, i wszystek 
owoc drzewa, który został po gradzie, 
a nie zostało zadney zieloności na 
drzewie i na trawie polney we wszy- 
stkity ziemi Egipskiey. 

16. Przetoż co rychlćy Farao wezwał 
Moyżesza i Aarona, i rzekł; zgrze- 
szylem przeciwko PANU Bogu wa- 
szemu, i przeciwko wam. 

17. A teraz odpuść proszę grzech 
moóy aby ten raz, a imodlcie się PAnu 
Bogu waszemu, aby oddalił odemnie 
tylko tę śmierc. y À 

13. I wyszedszy Moyzesz od Faraona, 
modlil się PANU. 

19. A obróciwszy PAN wiatr zacho- 
dni mocny bardzo, porwał szarańczą, 
i wrzucił ią do morza czerwonego, i 
nie została ani iednaśpearańicza we 
wszystkich granieachgłgipskich. 

20. I zatwardził PAŃ serce Faraono- 
we, i nie wypuścił synów fzraelskich. 

21. Tedy rzekł PAN do Moyżesza: 
Wyciągniy rękę twą ku niebu, a będą 
ciemności po ziemi Egipskiey, i ma- 
cac ich będą. 

22. I wyciągnął Moyżesz rękę swą 
ku niebu, i były ciemności gęste * po 
wszystkiey ziemi Egi pskiey przez trz 
dni. ądr.17,2.r.18,4. 

23. Nie widział ieden drugiego, ani 

się kto ruszył z mieysca at przez 
one trzy dni; lecz u wszystkich sy- 
nów Izraelskich była światłość w mie- 
szkaniach ich. 
II. 24. A wezwawszy Farao Moyże- 
sza, rzekł: Idźcie, słizcie PANU; 
tylko trzody wasze, i bydła wasze 
niech zostaną, i dzieci wasze niech idą 
z wami. 

25. I odpowiedział Moyżesz: O- 
wszem ty dasz do rąk naszych ofiary 
i całopalenia, które ofiarować będzie- 
my PANU, Bogu naszemu. 

III. 26. Przetoż i dobytek nasz póy - 
dzie z nami, a nie zostanie i kopyto; 
albowiem z tego weźmiemy do służby 
PANU, Bogu naszemu; bo my nie- 
wiemy , czym służyć mamy PANU, 
aż tam przyydziemy. I 


, 


m. 
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27. I zatwardził PAN serce Faraono- 
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9. I rzekł PAN do Moyżesza: Nie 


we, i niechciał ich puscic. 

IV. 28. I rzekł Farao do Moyżesza : 
Idź odemnie, a strzeż się, abyś więcey 
nie widział oblicza mego; bo dnia, 
Wep uyrzysz oblicze noie, umrzesz. 

29. I odpowiedział Moyżesz: Do- 
brześ powiedział; nie uyrzę więcéy 
oblicza twego. 

RozpDziunt XL 

I. PAN opowiada Moyżeszow., że 
za iedną ieszcza plagą miał Farao wy. 
puścić lud iego, to iest, po pobiciu 
pierworodztw Egipskich 1. Il. Ten- 
że ludowi swemu Egipt złupić kazał 
2-10. 
] rzekł PAN do Moyżesza: Teszcze ie- 

dnę plagę przywiodę na Faraona, i 
na Egipt, potym wypuści wasztąd; wy- 

1śc. cale, owszem wypędzi was ztąd. 

I. 2, Mówże teraz do uszu ludu, * 
aby wypożyczył każdy od bliźniego 
swego, 1 każda u sąsiady swey naczy- 
nią srebrnego, ? naczynia złotego. 

*2Moy.23,71.22.r.12,35.36. 

3. A dał PAŃ łaskę ludowi w oczach 
Egipczan i był Moyżesz mąż * bardzo 
RSKI w ziemi Egipskiey; w oczach 
sług Faraonowych, i w oczach ludu. 

* Syr. 45, 1. 

4, Tedy rzekł Moyżesz: Tak mówi 
PAN: O północy [A póydę przez po- 
śrzodek Egiptu. 

5, Ą umrze kazde pierworodne w 
ziemi Egipskiey, * od pierworodnego 
Fiwaonowego, który miał siedzieć na 
stolicy iega, aż da pierworodnego 
mewolnicy, która iest przy żarnach, 
i kazde pierworodne z bydląt. 

* Madr. 15, 11. 

6. A będzie krzyk wielki po wszy- 
atkićy ziemi (BANY » iaki przed 
tym nie był, i iaki po tym nie bę zie. 

7. Ale u wszystkich synów lzrael- 
skich nie ruszy ięzykiem swym, ani 
pies, ani człowiek, ani bydłę, abyście 
wiedzieli, ze PAN uczynił rozdział 
między Egipczany i między Izraelem. 

8. I przyydą ci wszyscy słudzy twoi 
do mnie, a kłaniać mi się będą, mó- 
wiąc: Wynidź ty, i wszystek lud, 
który iest pod sprawą twoją ; a potym 
wynidę. I wyszedł od Faraona z wiel- 
kim gniewem 


nsłucha was Farao, aby rozmnożył 
cuda moie w ziemi Beitskicy. 

10. Tedy Moyżesz 1 Aaron czynili te 
wszystkie cuda przed Faraonem ; ale 
PAŃ zatwardził serce Faraonowe, i 


nie wypuścił synów Izraelskich z zie- | 


mi swoiey. 
RozDziuŁ XII. 


I. Święto przóyścia PAńskiego, i 
obrzędy iego (.2. I]. Baranka zabić, 


upiec, ieść, i krwią iega podwoie po- 


mazać 3-14. IIi. Kwsu nie iesć w 
to święto, ani go w domu mieć 15-18. 
IV. pievworodne Egipshie zabiia A- 
nioł PAnski 29-33. V. Wyyscie lzrde 
elczyków, i czas ich mieszkania w P- 
gipcie 34:42, 
do pożywania baranka należące 45-51, 


]zekł ieszcze PAŃ do Moyżesza i do 


Aarona w ziemi Egipskićy, mó- | 


wiąc: 

2. Miesiąc ten będzie wan począ- 

tkiem miesiąców ; pierwszy wam bę- 
dzie między mięsiącami w roku. 
LI. 3. Rzeczcie do wszystkiego zgro- 
madzenią Izraelskiego, mówiąc: Dzie- 
siątego dnia miesiąca tego weźmie so- 
bie kazdy baranka według familii, ba- 
ranka wedlug domu. 

4. A ieźliby mnieyszy był dom niže- 
liby zieść mogli baranka, tedy przy- 
bierze i sąsiada swego, który iest niay- 
bliższy domu iego, według liczby dusz, 
naliczywszy tyle osob, ileby ich zieść 
mogło baranka, i 

5. Baranka zupełnego, samca rocz- 
nego, miec będziecie ; z owiec ałbo z 
koz weźmiecie go. 

6. l będziecie go chowaliśż ilo ezter. 
nastego dnia mięsiąca t=go; azabiie ge 
wszystko zebranie zgromadzenia lzra. 
elskiego między dwiema wieczorami. 

7. I wezmą ze krwi iego, i pokropją 
obadwa podwoie i nadprożrik u do- 
mów, w którym go będą pozywac. 

8. I będą ieść mięso oney nocy pie- 
czone przy ogniu, i przaszniki, z zioły 
gorzkimi będą go ieść. 

9, Nie iedźcie z niego nic sirowego, 
ani warzonego w wodzie, ałe upie- 
czone przy ogniu. Głowę iegoznoga- 
mi iego, z wnętrznościami 1go. 

10. A nie zostanie z niego 1ic do it- 

tri; 


VI. Niektóre ustiwy | 


ĖS 
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tra; a ieźliby co z niego do iutra zo- 
stało, ogniem AE 

11. Tak go tedy pożywać będziecie: 
Biodra swe przepaszecie, obuwie wa- 
sze będzie ną nogach waszych, a la- 
ska wasza w ręce waszćy, a ieść go bę- 
dziecie spieszno ; albowiem przeyście 
iest PArskie. Paa 

12. Gdyż przóydę przez ziemię Egi- 
pską tey nocy, i zabiię wszelkie pier- 
worodne w zie:ni Egipskiey, od czło- 
wieka aż do bydlęcia, i nad wszystki- 
mi Rogi Egipskimi wykonam sądy, 
IA PAŃ, 

„13. A będzie wam ona krew na znak 
na domach, w których będziecie ; bo 
uyrzawszy krew, minę was, że nie bę- 
dzie n was plaga ku zatraceniu, gdy 
będę zabiiał w ziemi Egipskiey, 

14. A będzie wam ten dzień na pa- 
miątkę; i bedziecie go obchodzić za 
święto PANU w narodziech waszych; 
ustawą wieczną obchodzić go bę- 
dziecie, 

Il. 15. Przez siedm dni przaśniki ieść 
będziecie, a pierwszego dnia zaraz 


madzenia Izraelskiego, tak przycho- 
dzień, iako i zrodzony w ziemi. 

20. Nic kwaszonego ieść nie będzie- 
cie; we wszystkich mieszkaniach wa- 
szych ieść będziecie przaśniki. 

21. Wezwał tedy Moyżesz wszy- 
stkich starszych Izraelskich, * i rzekł 
do nich: Odłączcie, a weźmiycie so- 
bie baranka wedlug familiy swych, a 
zarzniycie na święto przeyścia. 

* Z, ed. 11, 1S, 
22. Weźmiecie też snopek hysopu, i 
d : 2, i 
omoczycie we krwi, która będzie w 
miednicy, a pokropicie odrzwi, i oba 
podwoie oną krwią, która będzie w 
miednicy; az was nie wynidzie żaden 
ze drzwi domu swego aż do poranku. 

23. Bo przeydzie PAN zabiiaiąc Egipt; 
a uyrzawszy krew na odrzwiach i na 
obu podwotach, przestąpi PAN drzwi, 
i niedopuści, morderzowi wchodzić 
do domów waszych zabiiać was. 

24. I przestrzegać będziecie tego za 
ustawę, tobie i synóm twoim aż na 
wieki. 

| 25. A gdy wnidziecie do ziemi, któ- 


yeeie kwas z domów waszych ;|rą wam da PAN, iako obiecał, tych 
oki 


obykolwiek iadł co kwaszonego 
od pierwszego dnia aż do dnia siod- 
mego, wytracona będzie dusza ona z 
Izraela. 

16. W tenże dzień pierwszy będzie 
zebranie święte, także dnia s odinego 
zgromadzenie święte mieć będziecie; 
zadnėy roboty nie będziecie w nich 
czynić, oprócz lego, czego kazdy do 
iedzenia używa, to samo gotowac bę- 
dziecie. 

17. I będziecie przestrzegać przaśni- 

ów; albowiem w ten dzień wywio- 

lem woyska wasze z ziemi Egipskićy; 

przetoż przestrzegać będziecie dnia 
tego w narodziech waszych ustawą 
wieczną. 

18. Pierwszego miesiąca, * czterna- 
nastego dnia tegoż miesiąca, na wie- 
czor ieść będziecie przaśniki aż do 
dnia dwudziestego pierwszego tegoż 
miesiąca na wieczór. 

* 3 M. 23,5. 4 M. 28, 16. 

19. Przez siedm dni kwas niech sie 
nie znayduie w domach waszych; bo 
ktobykolwiek iadł co 5 
wytwracona będzie dusza 


obrzędów PA będziecie. 

26. A gdy wam rzeką synowie wasi: 
Co to za obrzędy wasze? 

27. Tedy rzeczecie; Ofiara to przey- 
ścia PAńskiego, który przestępował 

omy synów Izraelskich w gipcie, 
gdy zabiiał Egipt, a domy nasze wy- 
zwalał. Zatym schylił się lud, i po- 
kłonił się. 

28, I poszedszy uczynili synowie 
Izraelscy, iako rozkazał PAN Moyzże- 
szowii Aaronowi, tak uczynili. 

IV. 29. I stało się o północy, że PAn 
zabiiał * wszystkie pierworodztwa w 
ziemi Egipskiey, od pierworodnego 
Faraonowego, siedzącego na stolicy 
iego, aż do pierworodnego więżnia, 
który był w więzieniu, i wszelkie pier- 
worodne z bydląt. 

* Madr, 18, 11. 

30. Zatym wstał Farao onćy nocy, i 
wszyscy słudzy iego, i wszystek Egipt, 
i wszczął się wielki krzyk w Egipcie; 
bo nie było domu, w Kiar Moy nie 
był umarły. 

1. A wezwawszy Farao Moyżeszai 


kwaszonego, Aarona w nocy, rzekł: Wstańcie, 
iego z zgro- |wynidźcie z pośrzodku ludu mego, * 


a wy 
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i wy i synowie lzraelscy, a poszedszy 
służcie PANU, iakościć mówił. 
* Ps. 105, 36. 

32. Nad to * trzody waste, i bydła 
wasze zabierzcie, inkoście żądali, a 
odchodząc, mnie też błogosławcie. 

*2 Moy. 10, 26. 

33. I przynaglali Egipczanie ludowi 
aby ich co rychley wyprawili z ziemi; 
bo mów li: Pomrzemy wszyscy. 
V.34. Wziął tedy lud ciasta swe, 
pierwey niż zakisiały; a one ciasta 
swe uwinąwszy w szaty swe, kładli 
na ramiona swoie. 

35. Tedy synowie Izraelscy uczynili 
według I ŻABA Moyżeszowego, i 
wypożyczali u Egipczan naczynia śre- 
brnego, i naczynia złotego i szat. 

36. A * Pan dał łaskę ludowi w o- 
czach Egipczanów, że im pożyczali; 
i złupili Egipt. *2M3,0i.r.11,7. 

B Ps. 105,37. | 

37. Giągnęli tedy * synowie Izrael- 
scy z Ramescs doS uchotu, około sześć 
kroć sto tysięcy pieszych mężów tyl- 
ko, okrom dzieci. *4NMov.33,3. 

38. Ale i ludu pospolitego wiele szło 
z nimi, i owiec, i bydła, dobytek bar- 
dzo wielki, 

39. I popiekli z ciasta zadziałanego, 
które wynieśli z Egiptu, placki prza- 
śne; bo nie było RAS przeto, 
że wygnani byli z Egipiu, a nie mogli 
zmieszkać; zywnosci też sobie byli 
nie przygotowali. ; 4 

40. A czasu * mieszkania synów Izra- 
elskich, którego mieszkah w Egipcie, 
było cztery sta lat, i trzydzieści lat. 

*1 Mloy.15,13. Dzie. 7,6. 

41. I stało się po czterech set lat i 
trzydziestu lat, stało się onegoz dnia, 
wyszły wszystkie woyska Pańskie z 
ziemi Egipskiey. 

42. Noc ia obchodzona ma bydź PA- 
NU, że ie wywiodł ze ziemi Egi- 

skiey. Ta tedy noc PANU obcho- 

zona ma bydź od wszystkich synów 
Izraelskich iv narodziech ich, } 
VI. 43. I rzekł PAN do Moyżesza i do 
Aarona: Ta iest ustawa święta przey- 
ścia: Zaden obcy nie będzie iadł z 
niego. ZR 

44. Przetoż kazdego siuge waszego, 
a za pieniądze kupionego, obrzeżecie 
go, tedy będzie iadtz niego. 


EXODUS. 


Rozd 


45, Przychodzień i naiemnik nie bę- 
dzie iadł z niego. 

46. W domu iednym będzie iedzony; 
nie Mnie nic z domu z mięsa ier 
go, a kości nie złamiecie w nim.* | 

*4 Moy.9,12, Jan. 19, 36, 

47, Wszystko zgromadzenie Izrael- | 
skie tak uczyni z nim. | 
48. A ieżliby kto z przychodniów 
O REREM u ciebie, i chciałby ob- 1 
chodzić święto przeyścia PANU, pier- 
wéy obrzezany będzie każdy męszczy- 
zna iego, a zatym przystąpi obcho= 
dzić ie, i będzie iako urodzony w zie- 
mi. A ktobykolwiek nie był obrzeza- 

ny, nie będzie iadi z niego. 

49. Prawo iedno będzie w ziemi uro- 
dzonemu i przychodniowi, który iest 
gościem między wami. 

50. Uczynili tedy wszysc 
Izraelscy, iako rozkazał PAN 
szowi i Aaronowi, tak uczynili, 

51. I stało się onegoż dnia, wywiodł 
PAN syny Izraelskie zziemi Egipskiey 
z wóyski ich. 


RopziaŁ XIIL 


I, Pierworadztwa wszelakie Bóg so- 
bie zostawuie; bo przez zabicie pier« 
worodziwa lud Boży był wybawio= 
ny z niewoli t. 2. JI. Święto prza- 
śników obchodzić każe, a lud prowa 
dzi dalszą drogą żeby się z nowu do 
Egiptu nie wracali 3-18. III. Kości 
lózefowych przeniesienie 19-22. 

rzekł PAn do Moyżesza, mówiąc: 

12. Poświęc * mi wszelkie pierwo- 
rodne; cokolwiek otwiera kazdy ży- 
wot między syny Izraelskimi, tak z 
ludzi, iako z bydła; bo moie iest. 

x 2.Moy. 22, 29.r.34,19. 3 Moy. 27,26. 
4Moy.3, 13. r.8,17. Fzech.44, 30, 
Luk. 2,23. 

I. 3. Tedy rzekł Moyżesz do ludu: 
Paraięttycież na ten dzień, * którego- 
ście wyszli z Egiptu, z domu niewoli; 
bo w możnćy ręce wywiodł was PAN 


s 


synowie 
oyze- 


12. 153. | 


ztłamiąd; a tak nie będziecie iedli | 


kwaszonego. *>Moy.23,15, 
> Rb wy wychadzicie, w miesiącu 
ib. 

5. A gdy cię wprowadzi PAN do zie- 
mi Chananćvczyka, i Heteyczyka, 
i Amoreyczyka, i Heweyczyka, i le- 
kuzeyczyka, o którą przysiągł oycom 

twoim, 
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cą młekiem i miodem, tedy będziesz 
Obana tẹ słuzbę w tymże miesiącu. 

6. Przez siedm dni ieśc będziesz piza- 
śniki, a dnia siodmego będzie święto 
PANU. 

7. Przaśniki ieść będziecie przez 
siedm dni, i nie ukaże się u ciebie nic 
kwaszonego,ani widziany będzie kwas 
we wszystkich granicach twoich. 

8. I opowiesz synowi twemu onegoż 

nia, mówiąc: Dla tego co mi uczy- 
nii PAN, gdym wychodził z Egiptu, 
obchodzę to. i 

9. I będziesz to miał za znak na ręce 
twoićy, i na pamiętne przed oczyma 
twymi, aby Zakon PAnski był w u- 
ściech twoich, ponieważ ręką możną 
wywiodł cię PAN z Egiptu. > 

10. I będziesz strzegł ustawy tey na 
pewny czas, od roku do roku. » 

11. A gdy cię PAN wprowadzi do 
ziemi Chananeyczyka, iako przysiągł 
tobie i oycom twolm, i da ią tobie: 

12. Tedy * odłączysz wszystko, co 
otwiera żywot, PANU; i kazdy płod 
otwieraiący żywot z bydła twego, ka- 
zdy samiec będzie PAnu,  *2M.22,29. 
t. 34,19. 3 Moy. 27,26. 4 Moy.8, 17. 

Ezech. 44, 30. 

13. Kazde żaś pierworodne oślę od- 
kupisz barankiem; a ieźlibyś nie od- 
k upił, tedy załomiesz mu szyię; a ka- 
zde pierworodne człowieka między 
synami twoimi okupisz. 

14. A gdyby cię spytał syn twóy po- 
tym, mówiąc: Cóż to iest? Tedy mu 
Odpowiesz: Możną ręką wywiodł nas 
PAN z Egiptu, z domu niewoli. 

15. Bo gdy się był zatwardził Farao, 
niechcąc nas wypuścić, tedy zabił 
PAN wszelkie pierworodne w ziemi 
Egipskićy, od pierworodnego 7 ludzi 
az do pierworodnego z bydła. Dla te- 
goz ia ofiaruię PANU kazdego samca, 
otwierającego żywot, ale kazde pier- 
worcdne synów moich odkupuię. 

16. I będzie to za znak na ręce two- 
icy, 1 za naczelniki między oczyma 
twemi iż w możney ręce wywiodł nas 
PAN z Egiptn, Í 

17. I staia się, gdy w 


ze ni ypuścił Farao 
lud, že nie prowadait ich Bó 


Bog drogą 


ziemi Filistyńskięy, chociaż blizsza by- 
y snadi nieżało- 


ła; bo mówił Dog: 


2 Moyżeszowe. 
EA 
twoim, abyć ią dał, ziemię opływaią- 
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wał lud, gdyby uyrzał przeciw sobie 
woynię, i niewrócił się do Egiptu. 

18. Ale obwodził Bóg lud drogą pu- 
styni nad morzem czerwonym; 1 uszy- 
kowani wyszli synowie Izraelscy z 
ziemi Egipskiey. 

III. 19. Wziął też Moyżesz kości Ió- 
zelowe z sobą * dla tego, że był Iózef 
przysięgą obowiązał syny Izraelskie, 
mówiąc: Zapewne nawiedzi was Bóg; 
przetoż wyniesiecie kości moie ztą 

z sobą. *LMoy.50,25. 

20. I wyciągnąwszy * z Sucliotu po- 
łożyli się obożem w Etam, na koncu 
puszczy, *4Moy.33,6. 

21. A PAN szedł * przed nimi we 
dnie w słupie obłoku, aby ie prowa- 
dził drogą, a w nocy w Mp opnia, 
aby im świeciły, żeby szli we dnie i 
SO 30,36. 4oy. Taa 

$Moy.1,33. Ps.105,39, 1Kor.10,1. 

22. Nie odcymował słupa obłoko- 
wego we dnie, ani słupa ognistego w 
nocy od ludu. 


RozDzira» XIV. 

I. Lud Izraclski położył się obozem 
nad morzem 4-4. II. A Farao z Egi. 
pczany idzie za nimi w pogonią 5-9. 
LIT. izraelczycy od strachu szerorzą 
10-12. IV. Moyżesz ich cieszy 43-18. 
V- Anioł ich strzeże 19-24. VI. Przez 
morze przeszli sucho 42-97. VIL Fa- 
Tao z woyski swymi zatopiony 28-31. 
|. rzekł PAn do Moyżesza, mówiąc: 
` 2. Mówdosynów lzraelskich, niech 
się wrócą i położą obozem przed Fy- 
hahyrot między Migdoł, imiędzy mo- 
rzem; przeciw Baa sefon, przeciw ie- 
mu parcie obóz nad morzem. 

3. Bedzie bowiem Farao mówił o sy- 
niech Izraelskich: Ztrwożeni są w 
ziemi, zawarła ie puszcza. 

4. I zatwardzę * serce Faraonowe, 
że ie gonić będzie; i nwielbiony będę 
w Faraonie i wewszystkim woyskuie- 

o; a pozmaią c Ok A IA 

AN; iuczynili tak. *2Moy.4,21. 
II. 5. Tedy dano znać Królowi Egi- 
pskiemu, ze lud ucieka: i odmieniło 
się serce Faraonowe i sług iego prze- 
ciw ludowi, i rzekli: GOA. to u- 
czynili, żeśmy wypuścili Izraela, aby 
nam nie służył? 

6. Ród tedy wóz svróy „ 4 lud 
swóy wziął z sobą. 

7. Wziął 
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7, Wziął tez sześć set wozów wybor- 
nych, i wszystkie wozy Egipskie, i 
przełożone nad tym wszystkim. 

8. I zatwardził PAN serce Faraona, 
Króla Egipskiego, i gonił syny Izra- 
elskie, lecz synowie Izraelscy wyszli * 
w ręce możney. *4Moy.33,3. 

9. I * gonili ie Egipczanie, a pogo- 
nili ie w obozie nad morzem wszy- 
stkie konie, wozy Faraonowe, iiezdne 
iego, i woyska iego, nie daleko Fy- 

ahyrot, przeciw Baalsefon. 

* Ioz. 24, 6. 2 Mach. 4, 9. 
HI. 10. A gdy Farao następował, te- 
dy podnieśli synowie Izraelscy oczy 
swe, a oto, Egipczanie ciągną za ni- 
mi, i bali się bardzo, i wółali synowie 
Izraelscy do PANA. 

11. I mówili do Moyżesza: Azaż nie 
było grobów w Egipcie? wywiodłeś 
nas, abyśmy pomar i na puszczy; có- 
żeś nam to uczynił, ześ nas wywiodł 
z Egiptu? 

12. Azaż nie to iest, cośmy do ciebie 
mówili w Egipcie, mówiąc: Zanie- 
chay nas, abyśmy służyli Egipcza- 
nom? bo lepiey było nam siuzyc Egi- 

czanom, niżeli pomrzec na puszczy. 

V. 13. I rzekł Moyżesz do ludu: Nie 
bóycie się, stóycie, a patrzaycie na 

wybawienie PAnskie, które wam dziś 
uczyni ; bo Egipczanów, których te- 
raz widzicie, więcey nie ogiądacie na 
wieki. 

14. PAN będzie walczył za was, a 
wy milczeć będziecie. 

15. I rzekł PAN do Moyżesza: Cóż 
wołasz do mnie? Mów dosynów Izra- 
elskich, aby ciągnęli ; 

16. A ty podnieś laskę twą, i wycią- 

niy rękę twoię na morze, i prze- 
Śziel ie; a niech idą synowie Izrael- 
scy śrzodkiem morza po suszy. 

17. A oto, IA, IA zatwardzę serce 
Egipczanów, że wnidą za nimi; a będę 
uwielbiony w Faraonie, i we wszy- 
stkim woysku iego, w woziech iego, 
i w iezdnych iego. ; 

18. I dowiedzą się Egipczanie, zem 
IA PAN, gdy uwielbiony będę w Fa- 
raonie, w woziech iego, i w iezdnych 
iego. x 
V. 19. A ruszywszy się Anioł Boży, 
który chodził przed obozem Izrael- 
skim, szedł pozad ich ; ruszył się téz 
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słup obłokowy, który szedł przed ni- 
mi, i stanął pozad im. 

20. A przyszedszy między obóz Egi- 
pski, i między obóz Izraelski, był 
on obłok Egipczanom ciemny, a Izra- 
elczykom oświecaiący noc, tak, iż 
przystąpić nie .nogli ivdni do drugich 
przez całą noc. 

21. I wyciągnął * Moyżesz r;kę 
swoię na morze, a PAN rozpędził no- 
rze wiatrem wschodnim gwaltownie 
wieiącym przez calą noe, i osuszył 
morze, a rozstąpiły się wody. 

* Toz. 4,23. Ps. 114,3. 
VI. 22. I * szli synowie Izraelscy śrzo= 
dkiem morza po suszy; a wody in 
byty iako mur, po prawey stronić icis 
i po łewey stronie ich. *Ps.78,13. 
Ps.106,9. 1 Kor. 10,1. Zyd.11,29. 

23. A goniąc Egipczanie, weszli za 
nimi; wszystkie konie Faraonowe, 
wozy iego, iezdni iego, w pośrzodek 
morza. 

24. Stało się tedy około straży zaran- 
ney, że weyrzał PAN na obóz Egipski 
z słupa ognia i obłoku, i pomieszał 
woysko Egipskie. 

25. I pozrzucal koła wozów ich, że 
ie wlekli z GO ih zaczym rzekli 


Egipczanią : Uciekaymy przed Izrae- 
Tło, bo PAN walczy za mmi pszeciw 
Egipczanom. 


36. I rzekł PAN do Moyżesza: Wy- 
ciągniy rękę twoię na morze, że się 
wrócą wody na Epipczany, na wozy 
ich, i na iezdne ich. i 

27. I wyciągnął Moyżesz rękę swo- 
ię na morze, 1 wróciło się morze zaraz 
z rana do mocy swoiży; a Egipczanie 
uciekali przeciw iemu; lecz FAN wra- 
ził Egipczany * wy pośrzod morza. 

Mądr. 10, 5. 
VII. 28, Wróciwszy k się tedy wody, 
okryły wozy i iezdne, ze wszystkim 
woyskiem Faraonowym, które weszło 
za nimi w morze, tak iz nie zostało z 
nich i iednego. . 
« Ps. 78, 53. i 106; 11. 

29, Synowie zaś Izraelscy szli po su- 
szy śrzodkiem morza, a wody im by- 
ły iako mur, po prawey stronie ich, ż 
po lewcy stronie ich. 

30. I wybawił PAŃ w on dzień Izra- 
ela z rękifigipczanów; i widzieli Izra- 


eiczycy 
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m_a 
elczycy Egipczany pomarłe na brzegu j w świętobliwości, strasziiwy w chwa- 


marskim. 

31. Widział też Izrael one mor wiel- 
ką, którą uczynił PAN nad Egipcza- 
ny: a bał się lud PANA, i uwierzyli 
PANU, i Moyżeszowi, słudze iego. 


RoznziuŁ XV. 

I. Moyżesz chwali PANA 1-19. II. 
Także Marya siostra iego z inszymi 
niewiastami 20-23 III. Lud lziaelski 
Na puszczy Sur szemrze dla gorzkich 
wód 24. IV. Mayzesz ie osłodził 25. 
V, I lud aby PAŃU Bogu posłuszny 

ył, uapominał 26. 27. 

aśpiewał tedy Moyżesz i synowie 

lzrgelscy tę piesi * PANU) a rze- 
kli, mówiąc: Spiewac będę PANU, 
iz wielmoznie wywyższon iest; konia 
iiezdnego Re wrzucił w morze, 

* Mądr. 10, 20. 

2, Moc * moia i chwała moia PAN, 
bo mi się stał zbawieniem ; ten iest 

ogiem moim, przetoż przybytek wy- 
stawię mu; Bóg oyca mego, przetoż 
wywyzszać go będę. *Ps.18,1. 

Ps. 113, 14. Izai. 12, 2. 

„3. PAN, mąż waleczny, PAN imię 
1ego. - 

„ Wozy Faraonowe i woysko iego 
wrzucił w morze, a wybrani wodzo- 
wie jego potopieni są w morzu czer- 
wonym. 

„5, pepe okryly ie; poszli w głę< 
bią iako kamień. 

„6. Prawica twoja PANIE uwielbiona 
iest w mocy, prawica twoia PANIE 
Potarla nieprzyiaciela. 

A w wielkości Maiestatu twego 
Podwróciłeś jrzeciwniki twoie; pu- 
ściłeś gniew twóy, który ie pozarł 
lako słomę. 

. A tchnieniem nozdrz twoich ze- 
braly * się wody; stanęły iako kupa 
ciekące wody, zsiadły się odchłani w 
pośrzod morza. 

„| *2 Moy. 14, 22. 

a Mówi E eie. Będę gonił, 
dogonię , będę dzielił łupy; nasyci 
się ich dusza moia, dobędę miecza 
mego, wygładzi je ręka moia. 

10. Wionąłeś wiatrem twym, okry- 
ło ie morze; półknioni są iako ołów 
w wodach gwałtownych, 

11. Ktoż podobień tobie między Bo- 
Gami PANIE? ktoziako ty wielmożny 


le, czyniący cuda? 

ŻĘ Wydiźnąjet prawicę twoię, po- 
zaria ie ziemia. 

13. Prowadzisz w miłosierdzintwoim 
ten lud, któryś odkupił; poprawa- 
dzisz w możności twey do mieszkania 
świętobliwości twoiey. 

14. Usłyszą narodowie, zadrzą; bo» 
leść zeymie obywatele Filistyńskie. 

15. Tedy się polękaią książęta E- 
domskie , inocarze Moabskie strach 
zeymie; struchlcią wszyscy obywatela 

lanantyscy. 

16. Padnie na nie strach i lękanie; 
od wielkości ramienia twego umilkną 
iako kamień, aż przeydzie lud twó 
PANIE, aż przeydzie lud ten, które- 
goś sobie nabył. ý 

17. Wprowadzisz ie, i wszczepisz ie 
na górze dziedzictwa twego, na miey- 
sca, któreś ku mieszkaniu twemu 
sprawił, PANIE; w świątnicy PAnie, 
którą umocnią ręce twoie. 

18. PAN królowac będzie na wieki 
wieczne. *Ps.146,10. 

19. Bo weszły konie Faraonowe z 

wozami iego, i z iezdnymi iego w mo- 
rze, a obrócił PAN na nie wody mor- 
skie; ale synowie Izraelscy szli po su- 
szy śrzodkiem morza. 
LI. 20. Tedy Marya, Prorokini, sio- 
stra Aaronowa, wzięła bęben w rękę 
swoią, a wyszły wszytkie niewiasty 
za nią z bębnami i z muzyką. 

21. I mówiła do nich Marya: Spie- 
waycie PANU, abowiem możnie wy- 
wyższon iest; konia i iezdnego iego 
wrzucił do morza. 

22. Potym ruszył Moyżesz Izraela od 
morza czerwonego, i weszli w pusz- 
czą Sur; a idąc trzy dni przez puszczą, 
nie znależli wody. 

23. A gdy przyszli * do Mara, nie mo. 
gli pic wód z Mara, bo gorzkie były; 
dla tegoż nazwano imię onego miey- 
sca Mara. *4Moy.33,8. 
II. 24. Tedy szemrał lud przeciw 
Moyżesaowi, mówiąc: Cóż będziemy 


ic? 
tv. 25. I wołał I) do PANA; 
a ukazał mu PAŃ drzewo, które A 
wrzucił do wód, * stały się słodkie 
wody. Tam mu ustawił prawa I są- 
gs" 07 hig dy, 


"eiia. 


TES 
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dy, i tam go kusił; ; 

Syr. 38, 5. 
V. 26. I rzekł: Będzieszli pilnie slu- 


*Tudyt.5,13. 
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bo usłyszał szemrania wasze przeciw 
PANU, A my co iesteśmy, iż szem- 


rzecie przeciw nam? 


chał głosu PANA Boga twego, a coj 8. I rzekł Moyżesz: Da wam PAN 


dobrego w oczach iego czynić bę- 
dziesz, i nakłonisz uszy ku przykaza- 
niom iegó, strzegąc wszystkich ustaw 
iego, zadney niemocy, którąm dopu- 
ścił na ER nie dopuszczę na ciż; 
bom IA PAN, który cię leczę. 

27. I przyszli de Elim, gdzie było 
dwanaście * zrzodeł wód, i siedmdzie- 
siąt palin; i położyli się tam obozem 
nad wodami, *4Moy.33,9. 

RozDnziat XVI 
I. Ludowi Izraelskiemu dał PAN 
przepiórki 1-13. JE, Manaę 14-24. 1H. 
Lecz ićy w Sabbat zbierać zakazał 925- 
34. IV. Rozkazał ią chować dla po- 
tomstwa na pamiątkę 32-34. V. Któ- 
rą Izraelczycy na puszczy lat czier- 
dzieści iadali 35-36. 
Ruszyli się potym z Elimu, i przy- 
szło * wszystko mnóstwo synów 
Jzraelskich na puszczą Zyn, która le- 
ży między Synai, piętnastego dnia 
mięsiąca wiórego po wyiściu ich z 
ziemi Egipskiey. *Mądr.i t,2. 

2. I szemrało wszystko zgromadze- 
nie synów Izraelskich przeciw Moy- 
żeszowi i przeciw Aaronowi na 
puszczy. 

3. A mówili do nich synowie Izrael- 
scy: O byśmy byli pomarli od ręki 
PAńskiey w ziemi Egipskiey, gdyśmy 
siadali nad garncy mięsa, gdysmy 
się naiadali dleba do sytości; bo te- 
raz wywiedliście nas na tę puszczą, 
abyście pomorzyli to wszystko mnó- 
stwo głodem. 

4. Tedy rzekł PAN do Moyżesza: 
Oto, IA, spuszczę wam, iako deszcz 
chleb z nieba, i będzie wychodził Jud, 
a będzie zbierał, coby dość było na 
Każdy dzień, abym go doświadczył, 
będzieli chodził w zakonie moim, 
czyli nie; À 

5. Ale dnia szóstego nagotuią to, co 
przyniosą, a będzie tyle dwone niż co 
zbierać zwykli na kazdy dzień. 

6. I mówił Moyżesz i Aaron do wszy- 
stkich synów Jzraelskich: W wieczór 
poznacie, iż PAN wywiodł was z zie- 
mi Eyipskiey; f ; 

7, A rano oglądacie chwałę PAuiską; 


w wieczór mięso do iedzenia, a chleb 


rano do nasycenia; bo usłyszał PAN 


szemrania wasze, którymi szemrzecie 
rzeciw iemu. A my co iesteśiny? 
die przeciw ko nam sa szemrania wá- 
sze, ale przeciwko PANU. 

9. I rzekł Moyżesz do Aarona: Mów 
do wszystkiego zgromadzenia synów 
Izraelskich : Przystąpcie przed obli- 
czność PAńską ; bo usłyszał szemranie 
Wasze. 

10. I stało się, gdy mówił Aaron do 
wszystkiego zgromadzenia synów I- 
zraelskich, że poyrzeli ku puszczy, a 
oto, chwała bAńska ukazała się w 
obłoku. 

11. Zatym rzekł PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 

12. Usłyszałem szemranie synów 
Izraelskich; rzeczże do nich, mówiąc: 
Między dwiema wieczorami będziecie 
ieśc mięso, a rano nasyceni będziecie 
chlebem, i poznacie, żem IA PAN, 
Bóg wasz. *Syr.45,4. 

13. Stało się tedy wieczór, * że się 
zleciały przepiórki, a okryły obóz, a 
rano rosą leżała około obozu; 

* 4 Moy.11,31. Ps. 105, 40. 
II. 14. A gdy przestała padać rosa *, 
oto, ukazało się na puszczy coś dro- 
bnego , okrągłego drobnego, iako 
śrzon na ziemi. 
* á Moy. 41,7. Neh.9,15. Ps. 78, 24. 
Ps. 105, 40. Madr. 16, 20, 21. 

15. Co gdy uyrzeli synowie Izrael- 
scy, anówili ieden do drugiego: Man 
hu? bo nie wiedzieli, co było. I rzekł 
Moyżesz do nich: Tenci iest chleb, * 
który wam dał PAN ku iedzeniu. 

x Jan.6,31. 1 Kor. 10, 3. 

16. Toc iest, co rozkazał PAN: Zbie- 
raycie z niego każdy, ile trzeba ku ie- 
dzeniu, po mierze Gomer na osobę, 
mne By dusz waszych; kazdy 
na tych, którzy są w namiecie iego, 
zbieraycie. : 

17. I uczynili tak synowie Izraelscy, 
i zbierali iedni więcey, drudzy mnićy. 

18. I mierzyli w Gomer, * i nie zby- 
walo temu co więcey nazbieral, ani 


nie dostawało teniu, co mnity; każdy | 


we- 
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według tego, co mogl zieść , nazbie- 
Yal. *2Kor.8,15. 

19. Mówił też Moyżesz do nich: Za- 
den niech nie zostawia z niego aż do 
zarania, 

20. Iednak nie usłuchali Moyżesza; 
ale zostawili z niego niektórzy az do 
poranku, i obróciło się w robaki, i 
zsmiardło się; i rozgniewał się na nie 

oyżesz. 

21. A zbierali to na każdy dzień rano 

azdy według tego, co mogł zieść; a 
gdy się: zagrzało słonce, tedy Ono to- 
pnuiało. : 

22. A gdy bylo dnia szóstego, zbie- 
rali chleb w dry sdk, po dwu Go- 
mer na każdego. I zeszły się wszy- 
stkie RA zgromadzenia, oznay- 
mnuiąc to Moyżeszowi. 

23. Który im rzekł: Toc iest, co 
mówił PAN; Odpoczynienie Sabbatu 
świętego PANU iutro będzie; co ma- 
cie piec, pieczcie, a co macie warzyć, 
warzcie, a cokolwiek zbędzie, zosta- 
wcie sobie, a zchowaycie do iutra. 

24. Zostawiali tedy ono na iutro, ia- 
ko był rozkazał Moyżesz: anie zśmiar- 
dło się, i robak nie był w nim. 

HI. 25. I mówił Moyżesz: ledźcież 
to dziś, bo dziś Sabbat PANU; dziś 
nie znaydziecie tego na polu. 

26. Przez sześć dni zbierać to bę- 
dziecie, a dnia siodmego Sabbat; nie 

ędzie weń manny. 

27. I stało się dnia siodmego, wyszli 
niektórzy z ludu, aby zbierali; ale 
Nieznależli. 

28. Tedy rzekł PAN do Moyżesza: 
1 pókiż nie będziecie chcieli przestrze- 
gac przykazań moich i zakonu mego ? 

29. Patrzcie, iż wam PAN dał Sab- 
bat, dla tego w dzień szósty dawa 
wam chleb na dwa dni; zostawaycie 
każdyna mieyscu swem, niech nie wy- 
chodzi żaden z mieysca swegow dzień 
siódmy. 

30. I odpoczynął hid dnia siódmego. 

31. I nazwał dom Izraelski imię one- 
go pokarmu Man, który był iako na- 
sienie koryRndrowe , biały, a smak 
iego * iako placki z miodem. 

*4M, 1,7. 

Tv. 32. Mówił też Moyżesz: Tak ro- 
zkazał PAN : Napełniy Gomer z nie- 
go na chowanie w narodziech wa- 
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szych, aby widzieli chléb ten, który- 
mem was karmił na uszczy , gdym 
was wywiodł z ziemi Egapskiey. 

33. Rzekł zatym Moyzesz do Aaro- 
na: Weźmiy wiadro iedno, a nasyp 
w nie pełen Gomer manny, a postaw 
ie przed PANEM na chowanie do na- 
rodów waszych. 

34. Iako przykazał PAN Moyżeszo- 
wi, tak postawił ie Aaron przed świa- 
dectwein na chowanie. 

V. 35. A synowie Izraelscy * iedli 
mannę przez czterdzieści lat, aż p 
szli do ziemi mieszkania; mannę iedli, 
aż przyszli do granic ziemi Chananey- 
skity. *loz.5,12. Neh.9,24. Iud.5,13, 

36, A Gomer iest dziesiąta część mia» 

ry Efa. . 
RozDnziaż XVIL 

I. Lud bez wody szemrze 4-5. II. 
A PAN kazał Moyzżeszowi uderzyć la= 
ską w skałę, z któréy woda wypły= 
nęła 6. 7. IIJ. fozue bitwę stoczy» 
wszy z Amalekitami, za modlitwą 
Moyżcszową Poraził ie 8-13. IV. PAN 
ie wygładzić obiecnie 14. V. A Moy- 
żesz ołiarz PANU zbudował 45. 16. 
Ruszyło się tedy wszystko mnóstwo 

` synów lzraelskich z puszczy * Zyn 
stanowiskami swymi, według rozka- 
zania PAńskiego, i położyli się obo- 
zem w Rafidym, gdzie wody nie było, 
aby pi lud. *iMoy.33, 14. 

2. Przetoż swarzył się lud z Moyże- 
szem, mówiąc: * Daycie nam wody, 
abyśmy pili. Którym odpowiedział 
Moyżesz: Cóż się swarzycie ze mną? 
a czemu kusicie PANA? 4Moy.20,2-4. 

5 Moy. 32, 51. 

3. I pragnął tam lud wody, a sze- 
rarał I W Moyżeszowi, mó- 
wiąc: Pocóżeś nas wywiodł z Egiptu, 
abyś pomorzył mnie, i syny moie, i 
bydło moie pragnieniem? A 

4. Zawołał tedy Moyżesz do PANA, 
mówiąc: Cóż mam czynić ludowi te- 
mu? blisko tego, ze mię vkamionuią. 

5. I rzekł PAN do Moyżesza: ldź 
przed ludem, a weźmy z sobą niektó- 
re z starszych Izraelskich; * laskę też 
twoię, którąś uderzył w rzekę, we- 
¿miy w rękę twoię, aidź. *2M.7,20. 
H. 6. Oto, IA stanę przed tobą tam 
na skale w Horeb, i uderzysz w ska- 
łe %, a wynidą z niéy wody, ktore be- 

dzie 


80 Rozd. 17, 15. 


EXODUS. 


Rozd. 148. 


dzie pił lud. I uczynił tak Moyżesz | Izraelowi, ludowi swemu, żewywiodł 


prze oczyma starszych Izraelskich. 
AMoy.20,8.13. Ps.78,15.16. Ps.105,41. 
Mądr. 11,4. 1 Kor.10, 4. 

7. I nazwał imię onego mieysca Ma- 
sa i Meryba, dla swarów synów Izra- 
elskich, a iż kusili PANA mówiac: I 
iestże PAN między nami, czyli nie? 
III. 8. Tedy przyciągnął * Amalek, 
aby walczył z Izraelem w Rafdym. 

*5 May. 25,17. Mydr. 11, 3. 

9. 1 rzekł Moyżesz do lozuego: Wy- 
bierz nam męże, a wyszedszy, stocz 
bitwę z Amalekiiy; a iutro stanę na 
wierzchu pagorka, maiąc laskę Bożą 
w ręce moiey. 

10. I uczynił lozue, iako mu rozka- 
zal Moyżesz, i stoczył bitwę z Aunale- 
kiem; a Moyżesz, Aaron i Chur wstą- 
pili na wierzch pagorka. 

11. A gdy podnosił Moyżesz rękę 
swoię, przemagał Izrael; a gdy OB: 
szczałrękęswolę, przemagał Ame ek. 

12. Ale ręce Moyżeszowe ocięzały 
były; wziąwszy tedy kamień, IZ 
zyli podeń, i usiadł nanim; a Aaron, 
i Chur podpierali ręce iego, ieden z 
iedney, drugi z drugićy strony: i nie 
ustały ręce iego aż do zaścia slońica. 

13. Tedy poraził lozue Amaleka i 
ud iegoż ostrzem miecza. 

IV, 14. Potym rzekł PAN do Moyże- 
sza: Wpisz to dla panięci w księgi, a 
włoż Lo w uszy lozuego, że pewnie 
wygładzę pamiątkę Amaleka pód 
nieucćim. 

V, 15. I zbudował Moyżesz ołtarz, a 
nazwał imię iego: PAN chorągiew 
moia; 

16. Bo rzekł; Iż ręka stolicy Pań- 
skićy, i woyna PAńska, * będzie prze- 
ciwko Amalekowi od rodzaiu do ro- 
dzaiu. *1Sam.15,2, 

RozDzisae XVIII. 

I. Iero, świekier Moyzeszów przy- 
chodzi do niego Z Zoną i z synami 
iego 1:6. II. Którego Moyzesz wdzię- 
cznie przyiął 7-11- IU, letro ofiary 
Bogu czyni 12-13. IV A dawszy 
radę Moyżeszowi. jakoby miał sądzić 
lud 14-16. V. Wraca się do domu 
swego 27. 

A gdy usłyszał letro, Kaplan Mady- 
~ aska, swiekier Moyżeszów,wszy* 
atko, co uczynił Bóg Moyżeszowi, i 


PAN Izraela z Egiptu; 

2. Tedy wziął Ietro, świekier Moy- 
żeszów, Zeforę, żonę ,„Moyżeszowę, 
którą był odesłał, 

3. I dwu synów iey, z których imię 
iednemu Gerson; bo * był powiedział 
Moyzżesz: Byłem przychodniem w 
ziemi cudzey. *AMOY,2,21,23 

4. A imię drugiego Eliezer; iż mó- 
wił: Bóg oyca moiego był mi ku po- 
mocy, i wyrwał mię od miecza Farao- 
nowego. 

5. I przyszedł Ietro, świekier Moy- 
zeszów, Z synami iego 1 z żoną iego 
doMoyżesza na puszczą, gdzie się był 
obozem położył przy górze Bozėy. 

6. I wskazał do Moyzesza: la świe- 

kier twóy letro idę do ciebie, i żona 
twoia, i 1ćy dwa synowie z nią. 
LI. 7. Zatym Moyzżesz wyszedł prze- 
ciwko świekrowi swemu, a ukłoni- 
wszy się calował go; i przywitawszy 
ieden drugiego, potym weszli do na- 
miotu, 

8. I rospowiadal Moyżesz świekro- 
wi swemu wszystko, co uczynił PAN 
Faraonowii Egipczanom za przyczyną 
Izraela; i wszystkę trudność, która ie 

otkała w drodze, iiakoie PAŃ wy- 
i 

9. I radował się Ietro ze wszystkiego 
dobrego, które uczynił PAN [zraelo- 
wi, iz go wyrwał z ręki Egipczanów. 

10. I rzekł Ietro: Błogosławiony 
PAN, który was wyrwał z ręki Egi- 
pczanów i z ręki Faraonowey, kóry 
wyrwał lud z niewoli Egipskiey. 

11. Terazem * doznał, że większy 
iest PAN nad wszystkie bogi ; albo- 
wiem czym oni hardzie powstawali 
przeciwko niemu, tym poginęli. 

*2M.15,11. 
HI. 12. I wziął Ietro, świekier Moy- 
żeszów , całopaleme i ofiary Bogu. 
Przyszedł też Aaron i wszyscy starsi 
Izraelscy, aby iedli chleb z świekrem 
Moyzeszowy:m przed Bogiem. 

13. I stalo się na zaiutrz, że usiadł 
Moyżesz, aby sądził lud i stał lud 
przed Moyzeszem od poranku aż do 
wieczora, 

IV. 14. A widząc świekier Moyze= 
szów wszystko, co on czynił z ludem, 
rzekł: Cóż to iest, co ty czynisz z lu- 

dem? 
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dem ? czemusa ty sam siedziśz, a lud 
wszystek stoi przed tobą od poranku 
aż do wieczora ? 

15. Tedy Moyżesz odpowiedział 
świekrowi swemu: Iż przychodzi lud 
do mnie, aby się radził Boga. 

16. Gdy sprawę iaką maią, przy- 
chodzą do mnie, a rozsądzam mię- 
dzy nimi, oznayniuiąc ustawy Boże i 
Prawa iego. 

17. Zatym rzekł świekier Moyże- 
szów do niego; Nie dobra rzecz, fio. 
Ia ty czynisz., £ a > 

18. Pewnie ustaniesz, i ty i lud ten, 
który iest z tobą, bo cięższa to rzecz 
nad siły twoie ; nie będziesz ióy mogł 
ty sam podołac, 

19. Przetoz usłuchay * teraz głosu 
niego, poradzęć, a będzie Bóg z tobą; 
stoy ty za lud przed Bogiem, a odnos 
sprawy do Boga; *SMoy.1,9. 

+0. A onych też nauczay ustaw i 
p: oznaymuiąc im drogę, którą- 

y chodzic, i dzieło, któreby czynic 
mieli. : 

21. Ty też upatrz ze wszystkiego lu- 
du męże stateczne, boiące się Boga, 
męże prawdomówne, którzyby me- 
nawidzieli łakomstwa, a postanow z 
nich przełożone, tysiączniki, setniki, 
pięcdziesiątniki, i dziesiątniki, 

* 2 Moy.23, 8. 5 Moy. 16, 19. 

22, Którzy na każdy czas lud sądzić 
będą: a gdy będzie rzecz wielka, 
odniosą do ciebie, a kazdą rzecz małą 
sądzić będą sami; tedy ulżysz sobie, 
gdy poniosą ciężar z tobą. 

23. To ieźli uczynisz, a rozkażeć 

0g, ostoisz się, i ten wszystek lud na 
mieysca swoie wracać się będzie w 
pokoin. 

24. I nsłuchał Moyżesz rady świckra 
swoiego, a uczynił wszystko, iako nu 
powiedział. 

25. I wybrał Movżesz męże stateczne 
ze wszystkiego Izraela, i postanowił 
ie przełożonymi nad ludem, tysią- 
czniki, setniki, pięcdziesiatniki, idzie- 
siątniki, | i 

26, Którzy sądzili lud-każdego czasu; 
trudne rzeczy odnosili do M OyŻESZA, 
a każdą rzecz mhieyszą sami sądzili. 
„27, Zatym puścił od siebie Moyżesz 
iwiekra swego, który odszedł do me- 
mi swéy. 


2 Moyżeszowe. 


Rozd. 19. 


RozpziswŁ XIX. 

I. Bóg się pokazuie w gęstym os 
błoku Lit. me Ludowido R przy- 
stępować nie dopuszcza 192-19. IW, 
Samemu Mloyżeszowi na górę wstąe 
pić rozkazuie 20 95, 

Miesiąca trzeciego po wyyściu synów 

Iżraelskich z ziemi Egipskićy, w 

tenże dzicń przyszli na puszczą Synai.*k 
* 4 Moy. 33, 15. 

2. Bo ruszywszy się z Rafidym, i 
przyszedszy aż na puszczą Synai, po- 
lożyli się obozem na puszczy, i rozbił 
tam Tzracl namioty przeciw górze. 

3. A * Moyżesz Wstąpił do Boga, i 
zawołał nan PAN z góry, mówiąc: 
Tak powiesz domowi lakuboweinu, 
i oznaymisz Bea Izraelskim: 

Dzie. 7, 38. 

4, Wyście * widzieli, com uczynił 
Egipczanom, i iakom was nosił niby 
na skrzydłach orłowych, i przywio- 
dłem was do siebie. *5Moy.29,2. 

*5 Moy.ó,8. Ps.97,7. 

5. Przetoż * teraz ieżli słuchaiąc po- 
słaszni będziecie głosu mem, istrzedz 
bedziecie przymierza mego, będziecie 
nii własnością nad wszystkie narody; 
chociaż moia iest wszystka ziemia. 

* 5 Moy. 5, 2. 

6. A wy * będziecie mi królestwem 
kapłańskićm, inarodem świętym. Tec 
są słowa, które mówić będziesz do 
synów Izraelskich. xi Piotr.2,9, 

7. Przyszedszy tedy Moyżesz zwołał 
starszych z ludu, i przełozył im wszy- 
stkie te słowa, które mu rozkazał 
PAN. 

8. I odpowiedział wszystek lud, spól- 
nie mówiąc: * Wszystko,*co PAN 
rzekł, uczynimy. I odniosł Moyżesz 
słowa ludn do PANA.  *2Moy.24,3. 
9. I rzekł} PAN do Moyżesza: Oto, 
la przyydę do ciebie w gęstym obło- 
ku, Aby słuchał lud, gdy będę mówił 
z tobą, a żeby też wierzyli tobie na 
wieki: abowiem opowiedział byt 
Moyżesz słowa ludu onego PANU. 

10. Mówił aag PAN do Moyżesza: 
Idź do ludu, a poświęć ie dziś i iutro, 
a niech wypiorą szaty swoie. - 

11. I niech będą gotowi na dzień 
trzeci; abowiem trzeciego dnia zstą= 
pi PAN przed oczyma wszystkiego la- 
du ua górę dyni IL 12 
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11. 12. I zamierzysz granice ludowi w 

około, mówiąc: Strzeżcie się, aby- 

ście nie wstępowali na górę, ani się 

dotykali brzegu iey; wszelki, kioby 

się dotknął góry, śmierciąumrze. * 
Żyd. 12, 18. 

13. Nie tknie się go ręka, ale kamie- 
niem ukamionuią go, albo strzelaiąc, 
ustrzelaią go; bądź bydlę bądź czło- 
wiek, nie SEE żył. Gdy przewło- 
cznie trąbić będą, niech wstąpią na 


Orę. 
zt Zstąpił tedy Moyżesz z ah do 
ludu, i poświęcił lud; a uprali szaty 
swoie. 

15. I mówił do ludu: Bądźcie goto- 
wi na dzień trzeci, nie przystępuycie 
do żon. 

146. Stało się tedy dnia trzeciego po- 
ranu, że były * grzmienia, i łyskawi- 
ce, i gęsty obłok nad górą, i gło? trą- 
by bardzo potezney a bał się wszyste 
lad, który był w obozie. *Żyd.12,18. 

17. I wywiodł Moyżesz * lud na 
przeciwko Bogu z obozu, a stanęlipod 
samą górą. *5Mov.4,10, 

18. A góra * Synai kurzyła się wszy- 
stka, przeto, iż zstąpit na nię PAŃ w 
ogniu; i występował dym z niey, ia- 
ko dym z pieca, i trzęsła się wszystka 
góra bardzo. KMoy.4,1 1. 

19. A gdy się głos trąby im dalcy 
tym bła dzić rozlegał, Moyżesz. mó- 
wil, * a BÓG mu odpowiadał głosem. 

* Żyd. 12, 19. 

III. 20. I zstąpił PAN na góre Synai, 
na wierzch gory, i wezwatPFAN Moy- 
žesza na wierzch góry, i wstąpił tam 
Moyzżesz. 

21. Zaczym rzeki PAN do Moyżesza: 
Zstąp, przestrzesz lud, by snadź nie 
jrzestąpili kresa, chcąc PANA wi- 
Ślieć, aby ich nie padło wiele; | 

22. Nawet i Kapłani, którzy przy- 
stępuią do PAna, niech się poświęcą, 
by ich snadź nie potracił PAŃ. 

23. I rzekł Moyżesz do PANA: Nie 
będzie lud mogł wniść na górę Synai, 
OB ty nas przestizegi , mó- 
wiąc: Ogranicz górę, a poświęc ią. 

24. "HBA, PAN ŻBE Idż, zstąp, 
a zas tu wstąpisz, ty i Aaron z tobą; 
lecz Kapłani i lud niech nie przestę- 


p kresn, aby wstąpili do PANA, 


y ich snadź nie potracił. 


EXODUS. 


k | dach pod ziemią. 


Rozd. 19.20. 

25. Tedy zstąpił Moyżesz do ludu, i 

powiedział im to. 
Rozpziat XX. 

I. Bóg dziesięcioro przykazania poe 
dawa 1-17. Il. A gdy mówi, lud 
się bardzo lęka 48-19. III. Moyżesz | 
lud cieszy 20-93. IV. PAN opisuie i 
ksziałr ołtarza ku ofiarowaniu 24.06, 

mówił Bóg wszystkie te słowa a 

rzekł: E f 

2. IAM iest PAN Bóg twóy, * któ- 
rym cię wywiodł z ziemi Egipskiey, 
z domu niewoli. *5Moy.5,6. 

Ps. 79, 12, r. 81,11. 

3. Nie będziesz miał bogów innych 
przedemną. 

Nie czyń * sobie obrazu rytego, | 
ani żadnego podobieństwa rzeczy 
tych, które są na niebie wzgórę, iktó- 
re na ziemi nisko, i które są w wo- 
*3Moy.26,1. 

5 Moy. 5, 18. Ps. 97,7. 

5. Nie będziesz się im kłaniał, ani im | 
będziesz służył; bom IA PAN Bóg | 
twóy, Bóg zawisny w miłości, nawie- | 
dzaiący nieprawości oyców nad syny | 
w trzecim i w czwartym pokoleniu , 
tych, którzy mię nienawidzą; 

6. A czyniąc miłosierdzie nad tys 
siącmi tych, którzy mię miłuią, il 
strzegą przykazania mego. 

7. Nie bierz * imienia PANA Boga 
twego nadaremno; bo się PAN mścić 
będzie nad tym, który imię iego na- 
daremno bierze. *3Moy.19,12. 

5 Moy. 5, 14. Matt.5,33. 

8. Pamiętay * na dzień sj oczynie- 
nia, abys goświęcit.  *2Moy.3t,t4. 

ŚMoy.5,12. Ezech.20,12, Mait.12,2, 

9. Sześć dni * robić będziesz, i wy- 
konasz wszystkę robotę twoię. 

2 Moy. 23, 12, x. 34, 21. 

10. Ale dnia siodinego odpoczynie- 
nie iest PANA Boga twego; nie bẹ- 
dziesz czynił żadney roboty weń, ty i 
syn twóy, i córka iwoia, sługa twóyy 
i słuzebnica twoia, bydlę twoie, i gość 
twóy, który iest w bramach twoich; 

11. Bo * przez sześć dni stworzył 
PAN nicbo i ziemię, morze, i cokol- 
wiek w nich iest, i odpoczynął dnia 
siodmego; Prżetoż blogosławił PAN | 
dzień RETE. i poświęcił go. 

* |] Moy. 2, 2.3. 
12, Gzciy * l 
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Rozd. 20. 


„12. Czciy * oyca twego i matkę two- 
ię, aby przedłużone były dni twoie 
na ziemi, którą PAN Bóg twóy da to- 
bie. *5Moy.5,16.  Matt.15,4. Ef.6,2. 

13. Nic będziesz * zabiiał, 

* 5 Moy. 5,17. Matt. 5, 01. 
14. Nie będziesz * cudzołożył. 
* Matt 5, 27. 

15. 

16. 


Nie będziesz kradł. 

„16. Nie będziesz mówił przeciw bli- 
źniemu twemu świadectwa fałszywego 

17. Nie będziesz pożądał * domu bli- 
źniego twego, ani będziesz pożądał 
żony bliźniego twego, ani sługi iego, 
ani dzićwki iego, ani wołu iego, ani 
osła iego, ani żadney rzeczy bliźniego 
twego.  ŚMoy.5,21, Rzym.7,7,r.13,9. 
II. 18. Tedy wszystek lud widząc gro- 
my, i łyskawice, i głos trąby, i górę 
kurzącą się, to widząc lud cofnęli się, 
t stanęli z daleka; 

19. I mówili do Moyżesza: * mów 
ty z nami, a będziemy słuchać; anięch 
nie mówi do nas Bóg, byśmy snadź 
nie pomarli. *5Moy.18,16. *Żyd.12,19. 
LI. 29. I odpowiedział Moyżesz lu- 
dowi: Nie bóycie się; bo aby was 
doświadczył , przyszedł Bóg, zeby 
boiażń iego była przed obliczem wa- 
szem, byś nie grzeszyli, 

21. Stał tedy ki z daleka; a Moy- 
żesz przystąpił ido ciemney mgły, w 
któr, był Bog. Jepe 

2, b rzekł PAN do Moyżesza: Tak 
Powiesz synom Izraelskim: Wyscie 
widzieli, zem z nieba mówił do was. 

23. Nie będziecie czynić przy mnie 

gów śrebrnych, ani bogówzłotych, 
Nie będziecie sobie czynic, 

V. 24. Ołtarz * z ziemi uczynisz mi, 
A ofiarować będziesz na nim całopale- 
nie twoie, i spokoyne ofiary twoie, 
owce twoie, i woły twoie; na któ- 
rymkolwiek mieyscu pamiątkę nczy- 
nię imienia mego, przyydę do ciebie, 
i będęc błogostawił. *'"  2Moy.27,1. 

o r.38,1.7. 

25. A ieźli * ołtarz kamienny nczy- 
nisz mi, nie buduy go z ciosanego ka- 
mienia; bo ieźlibyś żelazne naczynie 
twoie poda nań, splugawisz go. 

5 Moy. 27,4. [cz.8,31. 

26. Nie będziesz wstępojyał po sto- 
pniach do ołtarza moiego, aby nie by- 
ła odkryta nagość twoia przy nim. 


2 Moyżeszowe. 


Rozd. 21. 


RozDziałŁ XXL 


I. Sposob sądzenia spraw przypa- 
daiących około sług 1-6. Il, l pe- 
wnych wystepków 7-411. III Mężo- 
bóystwa i szkód, Bóg podaie 12-36. 
A teć są sądy, które przełożysz przed 

obliczem ich. 

2. Teżli kupisz * niewolnika Hebrćy- 
czyka, sześć lat służyć ci będzie, a 
siodmego wynidzie wolny darmo. 

*5 Moy.15,12. Ter. 34, 14. 

3. leżliby sam tylko przyszedł, sam 
odeydzie; a ieźliby miał zonę, i żona 
FP z nim wynidzie. 

„ leźli mu pan iego dał żonę, a zro- 
dziła mu syny albo córki, żona i dzie- 
ci iego będą pana iego, a on sam tylko 
odeydzie. 

5. A ieżliby mówiąc rzekł niewol. 
nik: miłuię pana mego, zonę moię, 
i syny mois, nie wynidę wolnym: 

6. Tedy przywiedzie go pan lego do 
sędziów, a póstawi go u drzwi albou 
podwaia; i przekole mu paniegoucho 
iego szydłem, i będzie mu niewolni- 
kiem na wieki. 

I. 7. Zaś ieżliby kto zaprzedał córkę 
swoię, aby była niewolnicą, nie wy- 
nidzie iako wychodzą niewolnicy. 

8. leźliby się nie spodobała w oczach 

jana swego, A nie poślubiłby ićy so- 
bie, niech pozwoli, aby ią odkupio- 
no; obcemu ludowi nie będzie ićy 
mogł przedać, ponieważ zgrzeszył 
przeciwko niey. 

9. A ieźliby ią synowi swemu poślu- 
bił, według prawa córek uczyni ićy. 

10. leżhby tćż inną wziął mu za zo- 
nę, tedy pożywienia ićy, odzienia 
iey, i prawa małżeńskiego nie u- 
mnicyszy iey. 

11. A ieżli tych trzech rzeczy nie u- 
czyniiey, tedy wynidzie darimo bez 
okupu. 

III. 12. Ktoby uderzył człowieka, * 
ażby umarł, smiercią umrze; *3Moy. 
24,27, 4Moy.35,16.17.18.30.31.33. 

13. Lecz Ktoby nie 'czyhał na kogo, 
aleby go Bóg podał w reke iego, na- 
znaczęć * mieysce, na ktore będzie 
miat uciec. *4Moy.35,6.22. 5Moy.19,2. 

102209273: 

14. Ale ieżhby kto * umyślnie prze- 

ciw blbśniemu swemu zasadziwszy SIĘ, 
F 2 zdradą 
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zdradą zabił go, i od ołtarza mego 
weźmiesz go, aby umarł. *5Moy.19,11. 

15. Ktoby uderzył oyca swego, albo 
matkę swoię, śmiercią umrze. 

„ 16. Ktoby ukradł człowieka a prze- 
datty go, a znalezionby był w ręku ie- 
go, śnuercią umrze. 

17. Ktoby złorzeczył * Oycu swemu 
albo matce swoiey, śmiercią umrze. 
%*3Moy.20,9. Przyp.20,20. Młatt.15,4. 

t Mark. 7, 10. 

18. A gdyby się poswarzylimężowie, 
i uderzytby kto ENAN iaga swego ka- 
mieniem albo pięścią, a onby zaraz 
nie umarł, aleby się położył na loże; 

19. A wstawszy chodziłby po ulicy o 
lasce swey nie będzie winien ten, 
który uderzy!; tylko omieszkanieiego 
nagrodzi, a nawyleczenieiego nałozy. 

20. leźliby zaś uderzył kto niewol- 
nika swego, albo niewolnicę swoię 
kiiem, i umarliby w ręku iego, konie- 
cznie karanie odniesie; 

21. Wszakże, ieźliby dzień albo dwa 
Żyw został, nie będzie karany; bo za 
pieniądze iego on iest kupiony. 

22. Teżliby się też powadziwszy mę- 
żowie, uderzył który z nich niewia- 
stę brzemienną, tak zeby z nićy piod 
wyszedł, iednakby nie zaszła Śnnórcć, 
koniecznie karanie odniesie, iakie 
włoży nań mąż onćyże niewiasty, a 
da wedle uznania sędziów. 

23. Ale gdzieby śmierć zaszła, tedy 
dasz duszę za goszę; 

24. Oko za oko, ząb za ząb, rękę za 
rękę, nogę za nogę, 3Moy.24,20. 
5 Moy. 19,24. Matt. 5,5E. 

25. Sparzelinę za sparzelinę, ranę 
za ranę, sinoścć za siność. 

26. leźliby zas kto wybił oko nie- 
wolnikowi swemu, albo oko niewol- 
nicy swoicy, ażby się zepsowało, 
wSlio go puści za oko iego. 

27. leźliby też kto ząb niewolnikowi 
swemu, albo ząb niewolnicy swoićy 
wybił, wolno'go puści za ząb iego. | 

28. leżliby też czyy wół ubodł męża 
albo niewiastę,” a umarliby;, koniecz- 
nie ukamionowany będzie on wół, a 
nie będą jeść mięsaiego; a pan wołu 
onego nie będzie winien. 

29. Wszakze, ieżliby wół bodł przed 
tym, a ostrzeganoby w tym pana iego, 
i nie miałby go pod strażą, a aabiłby 
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męża albo niewiastę, wół on ukamio- 
nowany będzie, nad to i pan iego 
umrze, 

30. Icżliby nań włożono, żeby się 
odkupi, tedy da odkup za duszę 
swoię, iakikolwiek nań włożą. 

31. Chocby syna ubodł, albo córkę 
ubodł, podług tegoż sądu postąpią z 
wni. x 

32. Ieżliby niewolnika ubodł wół, 
albo niewolnicę, srebra trzydzieści 
syklów da panu iego, a wół on uka- 
mionowany będzie. 

33. Ieżliby kto otworzył studnią, al- 
bo ieźliby kto wykopał studnią, i nie 
nakryłby iey, a wpadlby w nię wół 
albo osieł : 

34. Pan onćy studni odda zapłatę, i 
nagrodzi panu ich, a co zdechło, iego 
będzie. 

35. Także, gdyby wół czyy ubodł 
wołu sąsiada iego, ażby zdechł, tedy 
przedadzą wołu żywego, i rozdzielą 
się zapłatą iego, onym też zdechłym 
podzielą się. 

36. Ale ieżliby to było wiadomo, że 
on wół bodł przed tym, a nie miał go 
pod strażą pan iego, koniecznie odda 
wołu, za wołu, a zdechłego sobie 
weżmie, 

RozpDzriraŁ XXII 
J. Kerania i winy za kradziestwya 
rozmaite 1-15. TI. O panience zwie- 
dzionćy 16 17. III. O czarownicy 18. 
IV. O grzechu Sodomskim 19, V. O 
bałwochwalcy 20. VI. Gościowi i 
wdowie nie ma bydz krzywda 24-24, 
VII. O Łichwie 25. VIII, O zastae 
wach 26. 27 IX. O szanowaniu us 
rzędu 28. X. Picyworcdne rzeczy PA. 
NU poświęcone 29-31, 
qeźliby kto ukradł wołu albo owce, i 
zabilby ie, albo ie przedał, pięć 
wołów wróci za iednego wołu, a * 
cztery owce za iednę owcę, 

* 2 Slam. 12, 6w 

2. Ieżliby przy podkopywaniu zasta- 
ny był złodzićy, a ubity będąc umarł- 
by, Kto zabił, nie będzie winien krwi; 
3. leżliby to po weyściu słońca uczy- 
nit, krwi winien będzie, koniecznie 
wróci; a ieżli niema, przedany będzie 
za złodzieystwo swoie. 
4. Teżli znaleziona będzie w ręku ie- 
ądź wół bądź 


go rzęca kradziona , 
osieł; 
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osieł, bądź owca, jeszcze żywe, we 
ZE aa wróci. 

5. Gdyby wypasł kto pole, albo 
winnicę, i puściłby bydlę swoie, aby 
się paslo na polu cndzem, z naylep- 
szego urodzaju pala swego, i znaylep- 
szego urodzaju winnicy swcy nagrodzi. 

6. leżliby- wyszedł ogień , a traklby 
na ciernie, i spaliłby stóg, albo stoią- 
ce zboże, albo pole samo, koniecznie 
nagrądzi ten, ca zapalił, co zgorzało. 

7. Gdyby kto dał bliźniemu swemu 
srebro, albo naczynie do schowania, 
a toby ukradziono bylo z donąn onego 
człowieka: ieżliby znaleziony był zło- 
dziey, wróci dwoiako. 

8. leżliby nie był znaleziony zło- 
dziey, stawi się pan domuonego przed 
sędzie, i przysięze, ze nie ściągnął rę- 
U swoiey na rzecz bliźniego swego. 

9. O każdą rzecz, o którąby był 
spór, o wołu, o osła, © owce, O szatę, 
o kazdą rzecz zgabioną, gdyby kto 
rzekł, że to jest moie, przed sędzie 
przyydzie sprawa obudwu; kogowin- 
nym znaydą sędziowie , nagrodzi w 
dwóynasob þliżniemu swemu. 

10. Ieźliby kto dał bliżniemu swemu 
osła, albo wołu, albo owcę, albo in- 
ne bydlę na chowanie, a zdechłoby 
albo okaleczało, albo gwałtem zaięte 
bylo, gdzieby nikt nie widzial: 

1. Przysięga PAńsku będzie między 
obiema, że nte ściągnąl ręki swey na 
rzecz bliźniego swego: i przyymie 


oney rzeczy przysięgę, a on nie 
Bić nagradzał. 
12. A ieżliby nu to kradzieżą wzię= 
to, nagrodzi * panu rzeczy onćy. 
x1Moy.31,39. 7 
13. loźliby od zwierza rozszarpane 
ło, posiawi rozszarpane za świa- 
dka, a *ozszarpanego nie nagrodzi. 

14. Gdyby też kto pożyczył bydlę- 
cia od bliźniego swego, a okaleczało- 
by, albo zyłechło w niebytności pana 
iego, koniecznie nagrodzi. 

15. leżliby pan iego był przy nim, 
nie będzie nagradzał ; a ieżhby naięte 
było, naiem tylko zapłaci. 

Ii 16. Teżliby kio zwiodł * pannę, 


która nie iest poślubiona, i spalby z 


nią, da ićy koniecznie wiano, i weż- 
mie ią sobi: za z0nę. — *5M.22,08,29. 
17. leźliby żadną miarą oyciec ićy 


2 Moyżeszowe. 


| dawa przykazania 20-33. 
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nie chciał mu iey dac, odważy śrebra 
według zwyczaiu wiana panienskiego. 
III. 18. Crarownicy żyć nie dopuścisz. 
IV. 19. Kazdy, * ktoby się złączał z 
bydlęciem, śmiercią umrze. 
* 3 Moy. 18, 23. r. 20, 15. 

V, 20. Ktoby ofiarował bogom, o- 
por samego PANA, wytracony 

dzie. 
yi 21. Przychodniowi nie uczynisz 
krzywdy, ani go uciśniesz; boście by- 
li przychodniami w ziemi Egipskićy. 
„22. Zadnéy wdowy * ani sieroty tra- 
pić nie będziecie. *Zach.7,10. 

23. Icżlibyś ie bez litości trapił, a 
oneby wolały do mnie, słysząc wy- 
słucham wołanie ich. 

24. I rozgniewa się zapalczywość 
moia, a SARA was mieczem, i będą 
zony wasze wdowami, a synowie wa- 
si sierotami. 

VII. 25. Ieżlibyś pieniędzy pożyczył 

ludowi memu ubogiemu, który mie- 

szka z tobą, nie będziesz inu iako lich- 

wiarz, nie obciążycie go lichwą. 

VIII. 26. leżli w zastawie weźmiesz 

szatę bliźniego twego, przed zacho- 
m siońca wrócisz mu ią; 

27. Bo to odzienie iego tylko to iest 
nakrycie cinła iego, na tórym sypia; 
będz.eli do mnie wołal , wysłucham 

o, bom IA miłosierny. 

X. 28. Sędziom nie będziesz złorze- 
czył, * a przełożonego ludu twego 
nie będziesz przeklinał.  *Dzie.23,5. 
X. 29. Z obfitości * zboża, i ciękących 
rzeczy twych nie omieszkasz pierwia- 
stek ofiarować: pierworodnego z sy- 
nów twoich oddasz mi. 

* 2 Moy. 13, 2. 12. r. 34, 19. 

30. T'oż uczynisz z wołów twych i z 
owiec twoich ; * siedm dni będzie z 
matką swoią, a osmego dnia oddasz 
mi ie.ś* *2 Moy.34,19. Ezech,44,30. 

xk 3 Moy. 22, 27.28. 

31. Ludem świętyin będziecie mi, a 
mięsa na * polu rozszarponego ieść 
nie będziecie psom ie wyrzucicie. 

x 3 Moy. 22,8. Ezech. 44, 31. 
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1. O Sprawiedliwości przy sądziech 
1-9. 11. O Powinuciciach rozimai- 
tych 40-19, III. Io nabożeństwie w y- 
Nia 


z 
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Nie przyymuy powieści kłamliwży; 
© nie mity społku z niepobożnym, 
abyś miał bydź świadkiem jałszywym. 

2. Nie udaway się za wielkością do 
złego, i nie mów tak za sprawą, cobyś 
się nakłonił za wielą ich ku podwró- 
Z sądu. 

3. I nie szanuy * ubogiego przy spra- 
wie iego. n ; 33 [oj.10,15. 

4. Gdybyś * natrafił wołu nieprzyia- 
ciela twego, albo osła iego błądzące- 
go, zawrócisz a dowiedziesz go do 
niego. *5Movy.22,1. 

5. Ieźlibyś uyrzał, że osieł tego, któ- 
ry cię ma w nienawiści, lezy pod 
brzemieniem swoiem, zalizaniechasz, 
abyś inu pomoc nie miał? owszeni 
poratuiesz go pospołu z nim. 

6. Nie będziesz podwracał sądu ubo- 
giemu twemu w sprawie iego. 

7. Od rzeczykłamliwey ode się, 
a niewinnego * i sprawiedliwego nie 
zabiiesz; bo nieusprawiedliwię nie- 
zbożnego. *Przyd.Dan.13,53. 

8. Darów też brac * nie będziesz, 
ponieważ dar zaślewia mądre, i wy- 
wraca słowa sprawiedliw rch. 

*5 Moy. 16, 19. Syr. 20, 29. 

9. Przychodnia * też nie uciskny; bo 
sami wiecie, iaki iest żywot przycho- 
dnia, boście byli przychodniami w 
ziemi PARE. *oMoy.22,21. 
H. 10. Przez sześć lat * osiewać bę- 
dziesz ziemię twoię, a będziesz zgro- 
'nadzał urodzay iey; 3Moy.25,3.4. 

11. Ale siodmego roku zaniechasz 
ićy, że odpoczynie, aby iedli ubodzy 
ludu twego, a co zostanie po nich, 
poie zwierz pólny. Także uczynisz 
winnicy twoiey, i oliwnicy twoiey. 

12. Przez * sześć dni będziesz odpra- 
wował roboty twoie; ale dnia sio- 
dmego odpoczyniesz, aby sobie wy- 
iednął wół twóy, osieb twóy, i żeby 
wytchnął syn niewolnicy twoiey, i 
przychodzień. *2M.20,8. 

13. A we wszystkim, com wam po- 
wiedział, ostrożnymni bądźcie Imienia 
eż cudzych bogów nie Jopominaj. 
cie *, nie będzie słyszane z ust twoich. 

x Ps. 16, 4. 

14. Trzy kroć * święto obchodzić mi 
będziecie na każdy rak. *5Moy.16,16. 

15, Swięta przaśników przestrzegać 
będziesz; siedim dni ieść będziesz 
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przaśniki, iakom ci rozkazał, czasm 
mięsiąca Abiba; boś weń wyszedł z 
Egiptu, a nie ukażecie się przed twarz 
moię próżnymi. *Moy.12,15. r.13,6. 
16, Także święto * żniwa 
stek pracy twoiey, coskolwiek siał na 
Ie święto tez zbierania na scho- 
zie roku, gdy zbierzesz prace twoie 
z pola. *Moy.34,22. 
17. Trzykroć do roku ukaże się ka- 


ierwia- 


zdy męszczyzna twóy przed obliczem > 


Panuiącego PANA. 

18. Nie będziesz * ofarowat przy 
kwasie krwi ofiary moiey, ani zosta” 
nie przez noc tłustość ofiary may aż 
do poranku. x2Moy.34,25 

19. Pierwiastki * pierwszych uro- 
dzaiów ziemi twey przyniesiesz w 
dóm PANA Boga twego; nie będziesa 
warzył koźlęcia w mleku matki iego. 

* 2 Moy. 34, 26. 
III. 20. Oto, IA posyłain Anioła przed 
tobą, aby cię strzegł w drodze, i 
wprowadził cię na mieysce, ktiórem 
ci zgotował. *2aMoy.33,2. 

21. Ostróżnym bądź przed obliczno- 
ścią iego, a słuchay głosu iego; nie 
drażniy go, boć me przepuści prze- 
stępstwu waszemu, gdyż imię moie w 
nim iest. 

23. Bo ieżli pilnie słuchać będziesz 

łosu iego, i uczynisz, cokolwiek rze- 

ę, nieprzyiacielłem * będę nieprzy- 
iaciót twych, i trapic będę ych któ - 
rzyby cię trapili. *1Moy.12,3, 

23. Póydzie * bowiem Anioł móy 
przed tobą, i wprowadzi cię do Amo- 
rćyczyka, i Heteyczyka, i Ferezćy- 
czyka, R ONA Hevrćyczy- 
ka, ile uzey Pęk 24) wytracę ie 

24. Niekłaniayże się bogom ich, ani 
im służ, ani czyń według spraw ich; 
ale do gruntu popsuiesz ie, i wszcząt 

okrnszysz obrazy ich. 

25, Lecz służyć będzieciePANU Bogu 
waąszemu, a on błogosławić będzie 
chlebowi twemu, i wodom. twoim *; 
i odeymię niemoc z pośrzodku ciebie. 

* 2 Moy. 15, 26, 

26. Nie będzie * poroniaiąca ani nie- 
płodna w ziemi twoićy; liczbę dni 
twoich dopełnię. ZANA 

27. Strach móy puszczę przed tobą, 
i strwożę wszelki lud, praeciw które- 

mu, 


Ddy ws 


o 
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PRADA > 
mu, póydziesz, i uczynię, że wszyscy 
R SG twoi podadzą tył przed 
pDA. ) 

28. Posle * też sierszenie przed tobą, 
które wypędzą Heweyczyka, Chana- 
neyczyka, i Hetćyczyka przed obli- 
cznością twoią. | śMoy.7,20. 

29. Nie wyrzucę go przed obliczem 
twoim za ieden rok, by się snadź zie- 
mia w pustynią nie obrócila, a nie 
namnozyło się przeciwko tobie zwie- 
rzą dzikiego. 

30. Po maluczku będę ie wyrzucał 
od oblicza twego, aż się rozmnożysz 
i osiędziesz ziemię. 

31. A położę granice twoie od mo- 
rzą czerwonego aż do morza Filistyń- 
skiego, a od puszczy aż do rzeki; bo 
podam w ręce wasze obywatele ziemi, 
i wypędzisz ie od oblicza twego. 

32. Nie postanowisz * z nimi, ani z 
bogami ich przymierza. 

* 2 Moy. 34, 15. 5 Moy.7, 2. 

33. Niech nie mieszkają w ziemi 
twey, by cię snadź nie przywiedli do 
grzechu przeciwko mnie, gdybyś słu- 
żył * bogom ich, coby tobie było si- 
dłem. *5Moy.7,3.4. 
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„l. Moyżesz z rozkazania Bożego na 
Eórę wstąpił 1. 2. I. Potym 'ludo- 
wi Bożemu słowa PAnskie opowiada 
3. II. Ołtarz buduic i ofiary PANU 
każe czynić 4-6. IV. A przeczyta- 
Wszy księgę zakonu Bożego, krwią 
lùd pokropił, ztwierdzaiąc przymierze 

że z ludem, z strony zakonu Bo- 
zego podanego 7-11. V. Zatym sze- 
Uszy na górę, mieszka tam czterdzie- 
Sci dni 12-18. 
| rzekł do Moyżesza: Wstąp do PA- 

„NA, ty i Aaron, Nadab i Abyu, i 
siedmdziesiąt starszych lzraelskich, i 
pokłońcie się z daleka. 

2. A sam tylko Moyżesz wstąpi do 
PANA; ale oni nie przyblizą się, ani 
lud wstąpi z nim. 

li. 3. Przyszedł tedy Moyżesz, i opo- 
wiedział ludowi wszysikić słowaPAn- 
skie, i wszystkie sądy. I odpowie- 
dział wszystek lud “glosem iednym, 
powiąc: wszystkie * słowa, które 
rzekł PAŃ, uczynimy. *2Mny.1$,€. 
UT, 4.1 napisał Moyżesz wszystkie 
słowa PAńskie; a wstawszy rano zbu- 
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dował ołtarz pod górą, i dwanaście 
słupów według dwanaście pokolenią 
Izraelskiego. 

5. I posłał młodzieńce z synów Izra- 
elskich , którzy ofiarowali całopale= 
nia; i ofiarowali za ofiary spokoyne 
PANU, cielce. | 

6. Zatym wziął Moyżesz połowę 
krwi, i wlał w czaszę, a połowę dru- 
cą wylał na ołtarz. 
Tv. 7. I wziąwsz księgi przymierza, 
czytał w uszach fudu, którzy rzekli: 
Cokolwiek mówił PAN, uczynimy, i 
posłuszni będziemy. 

8. Wziął też * Moyżesz krew, i po- 
kropił lud, irzeki: Oto, krew przy- 
mierza, które PAn postanowił z wa- 
mi na wszystkie te słowa. *Żyd.9,20. 

9. I wstąpił Moyżesz, i Aaron, Na- 
dab, i Abyu, i siedmdziesiąt starszych 
Izraelskich; 

10. I widzieli Boga Izraelskiego; a 
było pod nogami iego iako robota z 
kamienia Sahrowego , a iako niebo, 
gdy iest iasne. l 

11. A na Książęta synów Izraelskich 

nie ściągnął PAN ręki swey; choć 
widzieli Boga, przecię iedli i pili. 
V. 12. Rzekł tedy PAŃ do Moyzesza: 
Wstąp do mnie na górę, i bądż tam, 
a dam ci tablice kamienne, i zakon, i 
przykazanie, którem napisał, abyś 
ich nauczał. 

13. Wstał tedy NOZ: i Iozue, słu- 

a iego; i wstąpił loyżesz na górę 

ożą. 

A. A do starszych rzekł: Zostańcie 
tu, aż się wrócimy do was. A oto Aa- 
ron i Chur będą z wami; ktoby miał 
sprawę iaką, niech idzie do nich. , 

15. Tedy wstąpił Moyżesz na gorę, 
a obłok zakrył górę. f 

16. I mieszkała chwała PAńska na 
górze Synai, a okrył ią obłok przez 
sześć dni; potym zawołał na Moyze- 
sza dnia EETA zpośrzodku obłoku. 

17. A pozór chwały PAńskiey był 
iako ogień pożeraiący na, wierzchu 
góry przed oczyma synów Izrael- 
skich. 

18. I wszedł * Moyżesz w pośrzodek 
obłoku, wstąpiwszy na pogi i był 
Moyżesz na górze czter zieści dni 1 
czterdzieści nocy. *oMoy.34,28. 

xi Moy. 9, 9-48. Rt. 


Rozd. 25. 


RozDz1iałŁ XXV. 
1. Moyżesz gdy był na górze przez 
czterdzieści dri i czterdzieści nocy, 
wziął naukę od Roga, iako miał bydz 
zbudowany przybytek iego 1-9. II. 
Ze wszystkićm naczyniem do niego 
nalezącem, tojest, z skrzynią, stołem, 
Świecznikiem etc. 40-44. 


rzekł PAN do Moyżesza, mówiąc: 
2. Mów do synów Izraclskich aby 
mi zebrali * podarek; od kazdega 
czlowieka, którego dobrowolnym 
uczyni serce iego, odbierać będziecie 
podarek móy. *Moy.35,5. 

3. A ten iest podarek, który będzie- 
cie brać od nich: złoto, i srebro, i 
miedź, 

4, I hyacynt, i szarłat, i karmazyn 
dwa kroć farbowany, i biały iedwab', 
i sierść kozią; 

5. I skóry baranie czerwono farbo- 
wane, i skóry borsukowe, i drzewo 
Sytym; 

6. Oliwę do świecenia, wonne rze- 
czy na oleiek poinazowania, i na won- 
ne kadzenie; 

7. Kamienie Onychyny, i kamienie 
ku osadzaniu naramiennika * i na- 
pierśnika. *2Moy.28,15. 

8. I uczynią mi świątnicę, abym 
mieszkał w pośrzodku ich. 

9. Wedlug wszystkiego, iako * ukażę 
tobie podobieństwo przybytku, i po- 
dłobieństwo wszystkiego naczynia ie- 
go, takuczynicie. , | *2Moy.26,30. 
II. 10. Uczynią * też skrzynią z drze- 
wa Sytym; półtrzecia łokcia będzie 
dlugość iey, a półtora lokcia szero- 
kość ićy, a półtora łokcia wysokość 
ity. *2Moy.37,1. Żyd.9,4. 

11. I powleczesz ią złotem czystem; 
z wierzchu i we wnętrz pawleczesz ią, 
a uczynisz nad nią koronę złotą w 
około. z 

12. Ulciesz też do niey cztery kolce 
złote, które przyprawisz do czterech 
węgłów ićy: dwa kolce do iednego 
iey boku, i dwa kolce do drugiego 
iey boku. 

13. I uczynisz drążki z drzewa Sy- 
tym, i powleczesz ie atotein. 

14. I przewleczesz deążki przez kol- 
ce na Kokach skrzyni, aby na nieh 
skrzynię noszono. 

15. W koleach u skrzyni będą te 
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łokcia wysokość iego. 


Razd. 25. 


drążki; nie będą ich odeymować od 
niey. 

16. A włożysz w tę skrzynię świa- 
dectwo, któreć dam. 

17. Uczynisz * t6ż ubłagalnią ze zlo- 
ta czystego; półtrzecia łokcia będzie 


długość iey, a półtora łokcia szero- | 


kosc iey. *2Moy.26,34. r.37,6. 

18. I uczynisz dwa Cheruby złote; z 
ciągnionego złota uczynisz je na obu 
końcach ubłagalni: 

19. A uczynisz Chernba iednego na 
iednym końcu, a Cheruba drugiego 
na drugim końcu; na nbłagalni uczy- 
nicie Cheruby na obu końcach ićy. 

20. A będą miec Cherubowie skrzy- 
dła rozciąpnione z wierzchu, zakry« 
waiąc skrzydłami swemi ubłagalnią; 
a twarzy ich będą obrócone iednego 
ku drugiemu; ku ubłagalni będą 
twarzy. Chernbów. 

21. I włożysz ubłagalnią na wierzch 
skrzyni, a do skrzyni włożysz świa- 
dectwo, którec dam. 

22. Tam się z tobą zchodzic będę, i 
z tobą * rozmawiac z ubłagalni, z po- 
śrzodku dwn Cherubów, O. będą 
nad skrzynią świadectwa, 0 wszy- 
stkiem, coćrozkażę synom Izraelskim. 

*Ą Moy, 7, 89. 

23. Uczynisz też * stół z drzewa Sy- 
tym; dwa łokcie będzie długość iego, 
a łokieć szerokość iego, a półtóra 
*2Moy.37,10. 

24. I powleczesz go złotem czystćm, 
a uczynisz niu koronę złotą w około. 

25. Uczynisz téż w około niego li- 
stwę w szerz na cztery palce, i koronę 
złotą w około listwy. 

26. Takže uczynisz do niego cztery 
kalce złote, i przybiiesz kolce na czte- 
rech rogach, które są u czterech nóg 


iego. 

2. Pod tą listwą będą kolce, przez 
które przewloką drążki do noszenia 
stołu. 

28. A uczynisz te drążki z drzewa 
Sytym, i powleczesz ie złotem, i bę- 
dzie na nich stół noszony. 

rzy- 
pki iez 


29. Sprawisz tćż misy iego, i 

stawki iego, i czasze iega, iku 

go do nalewania ofiar mokrych ; ze 

złota szezerego porobisz ie. 

30. I kłaść AIR aa ten stół chle- 
by 


a a O 


<< 


ie M re © 


BRozd. 25. 26. 2 Mbyżeszowe. Razd. 26. sg 


by pokladne przed twarz moię usta 
wicznie. 

31. Urobisz též * świecznik ze zlota 
szczerego; z ciągnionego złota będzie 
świecznik ten; słupiec iego, pręty 
iego, czaszki jego, gałki iego, i kwiaty 
lego, z tegoż będą. 

* 2 Moy. 37,17. 

32. A sześć prętów wychadzać bę- 
dzie z strón iego: trzy pręty świeczni- 
ka 2 strony iego iedney, a izy prety 
świecznika z strony iego drugiéy 

33. Trzy czaszki na kształt orzecha 
migdałowego na pręcieiednym, także 
gałka i kwiat; i trzy czaszki na kształt 
orzecha migdałowego na pręcie dru- 
gim, także gałka i kwiat; tak będzie 
Na wszystkich sześci prętach, wycho- 
dzących z świecznika. 

34. Ale na świeczniku będą cztery 
czaszki na kształt orzecha migdało- 
wego, gałki iego, i kwiaty iego. 

35. I będzie gałka pod dwiema prę- 
tami z niego, także gałka pod dr pi- 
mi dwiema prętami iego, i zaś gałka 
pod innymi dwiema prętami 1ego; 
tak będzie pod sześcią prętów z świe- 
cznika wyc rodzących. 

36. Gałki ich, i pręty ich z niego hẹ- 
dą; to wszystko całokowane z szcze- 
rego złota będzie. 

„37. Uczynisz też siedm lamp iego, 
1 zaświecisz lampy iego, aby świeciły 
po stronach iego. 

38. Nożyczki też iego, i kaganki ie- 
go ze złota szczerego. 

39. Z talentu zlota szczerego uczy- 
nisz go, i wszystko naczynie lego. 

40. Patrzayze abyś uczynił wszy- 
stko według * podobieństwa tego, 

tórec ukazano na górze. 


* Dzie. 7,44. Zyd.8,5. 


Rozpziat XXVI 

1. Budowanie przybytku PAńskie- 
go, opona, i zasłona w nim 1-35. I]. 
Także i druga zasłona przede dizwia. 
mi przybytku 36. 37. 
prrybytek * też uczynisz z dziesiąci 

opon, które będą z białego iedwa- 
biu kręconego, z o i szarła- 


dwadzieścia łokci, a szerokość opony 
iedney cztery łokcie: pod iedną mia- 
rą będą wszystkie opony. 

3. Pięć opon będą spinane, iedna z 
drngą; także druga pięc opon będą 
spinane, jedna z drugą. 

4. I naczynisz pętle hyacyntowych 
na kraiu opony iednćy, gdzie siękraie 
spinać maią ; także Boe na kra- 
iach opony drugiey, gdzie się kraie 
spinac inaią. 

5. Pięcdzicsiąt pętlic uczynisz na 
oponie jedney, a pięcdziesiąt pętlic 
uczynisz po kraiu opony, którymi się 
spinać ma z drugą; pętlica iedna 
przeciw drugiey będzie. 

6. Uczynisz tez pięćdziesiąt haczy- 
ków złotych, a spoisz oponę iednę z 
drugą tymi haczykami ; i tak będzie 
przybytek ieden. 

7. Urobisz też opony * z sierści ko- 
ziey na namiot ku zaktytonia przy- 
byiku z wierzchu; iedenaście takich 
opon urolisz. *2Moy.36,14. 

8. Dlugość opony iedney trzydzieści 
łokci, a szerokość opony iedney czte- 
ry łokcie; iednaż miara będzie tych 
iedenaście opon. 

9. I zepniesz pięć opon osobno, a 
sześć opon osobno; w dwoie złożysz 
oponę szósta na przodku namiotu. 

10. Uczynisz też pięcdziesiąt pętlie 
po kraiu iedney opony na koncu, 
gdzie się ma spinać, i pięcdziesiąt pę- 
tlic po kraiu opony ku spinaniu dru- 
giemu. a 

11. Uczynisz tez haczyków miedzia- 
nych pięcdziesiąt, izawiedziesz haczy- 
ki w pętlice, i spoisz namiot, aby był 
ieden. 

42. A co zaś AE opon namioto- 
wych, to iest pół opony zbywaiącey, 
zawieszono będzie w tyle przybytku. 

13. A łokieć z iednećy,i łokieć z dru- 
gicy strony, który zbywa z długości 
opon namioln, będzie wisiał po Stro- 
nach przybytku, tam i sam zeby go 
okrywał. 

14, Uczynisz też przykrycie * na na- 
miot z skór baranich czerwono farbo- 
wanych, i przykrycię z skór borsuko- 
tu, i z karnazynn dwa kroc farbowa- węch na wierzch. *?Moy.36,19. 
nego, i Cherubiny robotą haftarską | 15. Naczynisz też do przyby ku desk 
hczynisz.  ,*2Moy.36,8. | * z drzewa Sytym prosto stoiących. 

2. Dlugość opony iedućy ośm a * 2 Moy. 36, 20. 


16. Dzie- 
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16. Dziesięć łokci długość deski, a 
półtora łokcia szerokość deskiiednty. 

17. Dwa czopy deska iedna miec bę- 
dzie, na ksztalt stopniów wschodo- 
wych sporządzone, ieden przeciw 
drugiemu ; tak uczynisz u wszystkich 
desk przybytku. 

18. Uczyn sz też deski do przybytku, 
dziela desk ku stronie połu- 
dniowey, kuwiatrowi południowemu. 

19. Czterdzieści zaś podstawków u- 
robisz śrebrnych pod tych dwadzie- 
ścia desk ; dwa podstawki pod iednę 
deskę do dwu czopów iey, także dwa 
podstawki do deski drugićy do dwu 
czopow ItY. 

20.. Na drugim zaś boku przybytku 
ku stronie północaży , dwa legia 
desk. 

21. A czterdzieści padstawków ich 
srebrnych; dwa podstawki pod iednę 
deskę, ı dwa podstawki pod drugą 
deskę. 

22. Ale na stronie przybytku ku za- 
chodowi uczynisz sześć desk. 

23. A dwie deski uczynisz w kąciech 
przybytku w obudwu stronach, 

24, Które będą spoione od spodku, 
także społu a O będą z wierzchu 
do iednego kolca; tak będzie przy 
tych obn, które we dwu kąciech będą. 

25. A tak będzie ośm desk, a pod- 
stawki ich śrebrne; szesnaście pod- 
stawków, dwa podstawki pod deską 
iedną, a dwa podstawki pod deską 
druga. x. 2 

26. Uczynisz też drągi z drzewa Sy- 
tym; pięć ich będzie do desk iedney 
strony przybytku. 

27. Pięc także drągów do desk przy- 
bytku na drugą stronę ; pięć téz drą- 
gów do desk przybytku przestawaia- 
cych do obu wępgłów na zachód 
słońca. A è 

28. Ale drąg pośrzedni w pośrzodku 
desk przewleczony będzie od iednego 
końca do dru a 

29. One też deski powleczesz złotem, 
a poczynisz do nich kolce złote, paz 
które maią bydź przewleczone drągi; 
powleczesz tez i drąpi złotem. 

30. Wystawisz te przybytek na 
ten * ksztalt, kióryc ALAA na górzee 
*2 Moy. 25,9. Żyd. 8, 5. 

31. Uczynisz też zasłonę * z hyacyn- 
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tu, i z szarłatu, i z karmazynu dwa 
kroć farbowanego, i z białego iedwa* 
bin kręconego ; robotą haltarską u- 
czynisz ią z Cherubiny. *2Moy.36,354 

32. I zawiesisz ią na czterech słu< 
pach z drzewa Sytym powleczonych 
zlotem, (których też haki złote) na 
czterech podstawkach śrebrnych. 

33. A zawiesisz zasłonę na haczy< 
kach, i wniesiesz za zasłonę skrzynię 
świadectwa, a dzielic wam będzie ta 
zasłona świątnicę od świątnicy nay* 
świętszey. l : | 

34, Położysz téż ubłagalnią na skrzy- 
ni świadectwa w świątnicy nayświęte| 


SZŁCY. 
35) A postawisz stół przed zasłoną, 4 
świecznik przeciw stołowi przy stro- 
nie przybytku na ołudnie, a stół po- 
stawisz przy stronie północncy. 
Il. 36. Uczynisz tex zasłonę * da 
drzwi przybytku z hyacyntu, i z szar- 
łatu, i z Karmazynu dwa kroc farbo- 
wanego, i z iedwabiu białego kręco- 
nego, robotą haftarską. *oMoy.36,37, 

37. A uczynisz do tey zasłony pięć 
słapów z drzewa Sytym, które po* 
wleczesz złotem; haki ich będą złote; | 
a uleiesz do nich pięć podstawków | 
miedzianych. 

RozbDziakŁ XXVII. 
I. O Cedrowym ołtatzu 1-8. H. 
O sieni i przybytku 9-19. III. Take 
że o oleiu do Święcenia, rozkazdnie 
20.21 - , 
TJezynisz też ołtarz * z drzewa Sytym 
~ na pięć łokci w dłuż, a na pięć 
łokci wszerz; czworogtaniasty będzie 
oltarz, a na trzy łokcie w zwyż. 
* 2 Moy.38, 1. 

2, I poczynisz mu rogi na czterech 
węglach iego ; z niego będą rogi ie- 
go, i obiiesz ie miedzią. 

3. Poczynisz też do niego kotły dla 
zsypowania popiołu; i miotły cca 


i miednice iego, i widełki iego, i 
päty iego, wszystkie naczynia iego 
uczynisz z miedzi. i 
Uczynisz t6ż do niego kratę, na 
kształt sieci, miedzianą; a uczynisz 
u tey kraty cztery kolce miedziane na 
czterech rogach iey. 
5. I włożysz ią w okrąg ołtarza na 
dół, a będzie ta krata az do połowy 
ołtarza. | 
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drążki z drzewa $yty.m, a obiiesz ie 
miedzią. s 

7. Które drążki przewleczone będą 
przez kolce; a będą te drążki na obu- 
dwu stronach ołtarza, gdy go nosić 
będą. 

8. A by był czczy we wnętrz, uczy- 
Nisz go * z desk; iakoć ukazano na 

orze, tak gouczynią.  *2Moy.38,7. 

L 9. Uczynisz też sień przybytku na 
południu ku prawćy stronie ; opony 

tey sieni będą z białego iedwabiu 
ręconego ; na sto łokci w dłuż bę- 
dzie strona iedna. *2Moy.38,9. 

10. Słupów też do nich dwadzieścia, 
a podstawków do nich dwadzieścia 
miedzianych; głowki na słupach, i 
okręcenia ich będą śrebrne. - 

11. Na tenże kształt na stronie pół- 
Nocney w dłuż opony będą, sto łokci 
w diuz; słupów tćż do nich dwadzie- 
ścla, a podstawków do nich dwadzie- 
ścią miedzianych; głowki na słupiech 
i okręcenia ich śrebrne. 

12. A szerokość sieni od strony z4- | 
chodnićy będzie miała opony na pięc- 
dziesiąt łokci; słupów ich dziesięc, 
? podstaw ków ich Bias 

13. Szerokość zaś sieni na przednićy 
stronie, na wschód słońca, pięcdzie- 
siat łokci. 

14. Piętnaście też łokci opon na ie- 

ę stronę; słupów ich trzy i pod- 
Stąawkóreichtrzy. * 

15. Na drugićy zaś stronie opon pię- 
tnaście ra NAD ich! api pod 
stławków ich trzy. 

16. A do bramy sieni zasłona na dwu- 
dziestu łokci z jyacyntu, i z szarłatu, 
lz karmazynu dwakroc farbowanego, 
ì z iedwabiu białego kręconego robo- 
tą haftarską; słupów ićy cztery, i 
podstawków ićy cztery. ~ 

17. Wszystkie słu y sieni w około 
otoczone będa srebrem; głowki ich 
srebrne, a podstawki ich miedziane. 


18. Długość sieni na stu łokci, 
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kołki iego, i wszystkie kołki sieni, 
miedziane będą. 

III, 20, A ty rozkażesz * synom Izrael- 
skim, aby przynieśli do ciebie oliwy 
z oliwnego drzewa czystćy, wytłoczo- 
ney do swiecenia, aby DY zawsze 
gorzały. *3Moy.24,2. 

21. W przybytku zgromadzenia 

Ld 

przed zasloną, która zakrywa skrzy- 
nię świadectwa, stawiac ie będzie Aa- 
ron i synowie iego od wieczora aż do 
kale przed PANem. 'Fa ustawa 

ędzie wieczna w potomstwie ich 
między synami Jzraelskimi. 

RozDnziaŁ XXVIII. 

Ha Szaty i ozdoba naywyższego Ka- 
płana Aarona 1-39. 1l. Takze i synów 
iego 40-43, 

ty weśmiy do siebie Aarona, brata 

twego, isyny iego z nim z pośrzo- 
dku synów Izraelskich, aby mi urząd 
kaplański odprawowali, Aaron, Na- 
dak i Abyu, Eleazar i Itamar, synowie 
Aaronowi. | 

2. A sprawisz szaty święte Aarono- 
wi, bratu twemu, na cześć inaozdobę. 

3. Ty się też rozmówisz z kazdym 
umieiętnym rzemieśnikiem , które- 
gom napełnił Duchem mądrości, aby 
urobili szaty Aaronowi na poświęce= 
nie iego, aby mi urząd kapłański od- 
prawował. 

4. Ateć'są szaty, które urobią : Na- 
pierśnik, i naramiennik, i płaszcz, i 
suknia haftowana, czapka ipas. I uro- 
bią te szaty święte Aaronowi, bratu 
twemu i synom iego, aby mi kapłań- 
ski urząd sprawowali. 

5. I nabiorą złotą, i hyacyntu, i szar- 
łatu, i karmazynu dwa kroc farbo- 
wanego, i iedwabiu białego. 

6. I uczynią naramiennik * ze złota, 
i zhyacyntn, i z szarłatu, z karmazy- 
nu da ia farbowanego, i z iedwa- 
biu białego kręconego , robotą haf- 
tarską. *2Moy.39,2. 

7, Dwa zwierzchne kraie zszyte mieć 


| będzie na dwu końcach swych, a tak 
a sze- | społu spięte będą. 


rokość na pięćdziesiąt , wszędzie ie-| B. A przepasanie naramiennika tego, 


nostayna; 4 wysokość 
U Eo edwi ią 
stawki ićy miedziane. 
19. Wszystkie naczynia przybytku do 
Wszelakiey usługi iego , i wszystkie 


_ 


| 


É pięć łokci, | które na nim będzie, podobne będzie 
iu kręconego, a pod-| robocie iego; będzie także ze złota 


zh facyntn, i 2 szarłatu, i z karmazy- 
nu dwa kroc farbowanego, i ziedwą- 
biu białego kręconego. 

04 
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9. I weźmiesz dwa kamienia Ony- 
chyny, i wyryiesz na nich imiona sy- 
nów Izraclskich; 

10. Sześć imibn ich na iednym ka- 
mieniu, a imion sześć drugich na dru- 
gim kamieniu, wedługnarodzeniaich. 

11. Robotą sznicerzów, którzy ka- 
mienie rzeżą, wyryiesz na obu kamie- 
niach imiona synów Izraelskich, i osa- 
dzisz ie we złote osadzenia. 


12. I położysz te oba'lwa kamienie 
na wierzchnych kraiach naramienni- 
ka, kamienie pamiątki dlasynów [zra- 
elskich; i nosić będzie Aaron imiona 
ich przed PANEM na obu ramionach 
swych na pamiątkę. 

15. Uczynisz też haczyki złote, 

14. Dwa tez łańcuszki ze złota szcze- 
rego iednostayne ; uczynisz ie robotą 
plecioną, i zawiesisz te łańcuszki ple- 
cione na haczykach. 

15. Uczynisz tćż napierśnik * sądu 
robotą haftarską, według roboty na- 
ramiennika urobisz go; ze żłota, z 
hyacyntu, i szawłatu, i z karmazynu 
dwa kroć farbowanego, i z białego 
iedwabiu kręconego uczynisz go. 

* 2 Moy. 39, 8. 

16. Czworogranisty będzie i dwoi- 
sty, na piędzi długość iego, iná pię- 
dzi szerokość iego. 

17. I nasadzisz weń pełno kamienia, 
cztery rzędy kamienia, tym porzą- 
dkiem: Sardyus, Topazyus i Szma- 
ragd w pierwszym rzędzie; 

18. W drugim zasię rzędzie: Kar- 
bunkuł, Safir, i Iaspys. 

19. A w trzecim rzędzie: Linkuryus, 
Achates i Ametyst. 

20. A w czwartym rzędzie : Chryso- 
lit, Onychyn i Be; te będą wsa- 
dzone w złoto w rzędziech swoich. 

21. A tych kamieni z imionami sy- 
nów Izraelskich będzie dwanaście we- 
dług imion ich; tak iako rzeżą pie- 
częci, każdy według imienia swego 
będą, dla dwunaści pokólenia. 

22. Uczynisz 162 do napierśnika łań- 
cuszki iednostayne robotą plecioną ze 
slota szczerego. 

23. Uczynisz też do napierśnika dwa 
kolce złote, i przyprawisz te dwa kol- 
ce do obu kraiów napierśnika. 

24. 1 przewleczesz dwa łańcnszki 
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złote przez oba kolce u kraiów na- 
pierśnika. 

25. Drugie zasię dwa końca dwu łań= 
cuszków zawleczesz na dwa haczyki; 
i przyprawisz do wierzchnych kraiów 
narainiennika na przódku. 

26. Uczynisz tez dwa kolce zlote 
któreprzyprawisz do dwu końców nie 
pierśnika na kraiu iego, który iest od 
naramiennika ze spodku. ' 

27. Do tego uczynisz dwa drugie 
kolce zlote, które przyprawisz na 
dwie strony naramiennika ze spodku” 
na przeciwko spoieniu iego, z WOJ 
chu nad przepasaniem naramienmka:| 

28. Tak zwiążą napierśnik ten kolcż 
iego z kolcami naramiennika sznurem 
hyacyntowym, aby był nad przepasą” 
niem naramiennika, żeby nie ode 
wstawał napierśnik od naramiennika: 

29. I będzie nosił Aaron imiona sy- 
nów Iaraelskich na napierśniku sądu 
na piersiach swych, gdy będzie wcho= 
dził do świątnicy, na pamiątkę usta” 
wiczną przed PAnem. 

30: Polożysz też na napierśniku są- 
du URIM 1 THUMMIM,, które będą! 
na piersiach Aaronowych, gdy wchos, 
dzić będzie przed PANA; i poniesis, 
Aaron sąd synów Izraelskich na pier- 
siach przed PANEM ustawicznie. 

31. Uczynisz też płaszcz * pod nara: 
miennik, wszystek z hyacyntu. 

#2 Moy. 39, 22. 

32. A na wierzchu w pośrzód iego 
będzie rozpór, który rozpór obwie* 
dziesz bramą piegioną w pancerzowy 
wzór, aby się nie rozdzierał. 

33. Uczynisz też na podołku iego 
iabłka granatowe z hyacyniu, i z szare 
latu, i z karmazynu dwa kroc farbo- 
wanego na podołku iego w około, & 
dzwonki złote między nimi w około. 

34. Dzwonek złoty a iablko grana- 
towe; i zaś dzwonek zloty i iabłko 
granatowe u podołka plaszcza Ww 
około. l 

35. A będzie to miał * na sobie Aa- 
ron pray posługowaniu, aby słyszany 
byi dźwięk iego, gdy będzie wcho= 
dził do świątnicy przed PANA, i gd, 
zaś wychodzić będzie, zeby nie umarż 

x Syr. 45, 10, 11.20. 

36. Uczynisz też blachę * ze złot8j 
szczerego, a wyryiesż na nigy robog | 

tych 
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*2Moy.59,30. 

37. Tę przywiążesz do sznura hya- 
cyniowego, i będzie na czapce; na 
Przódku na czapce będzie. 

38, A ta będzie nad czołem Aarono- 
wem, aby nosił Aaron nieprawość 
poświęconych rzeczy, któreby po- 
święcali synowie Izraelscy przy wszy- 
stkich darach poświęconych rzeczy 
swych; a będzie nad czołem iego usta- 
wicznie, aby im ziednał tasken PANA. 

39. Sprawisz též szatę * z białego ic- 
dwabiu dzianą; także uczynisz czapkę 
z iedwabiu bialego, pas tez uczynisz 
robotą haftarską. *2Moy.39,27. 
U. 40. Synom także Aaronowym po- 
czynisz szaty; i poczynisz im pasy, i 
czapki im poczynisz na cześć i na Oz- 
dobę. 


41. A ubierzesz w nie Aarona, brata 
twego, isyny iego znim; i pomażesz 
le, a napełnisz ręce ich, i poświęcisz 
ie, ka mi urząd kapłański sprawo- 
wali. 

42. Urobisz im też ubiory lniane, 
dla zakrycia nagości ciala; od biodr 
aż do udów będą. 

„43. A będą na Aaronie, i na synach 
lego, gdy wchodzić będą do namiotu 
zgromadzenia, albo gdy będą przy- 
siępowac do ołtarza, aby służyli w 
świątnicy, żeby niosąc nieprawość, 
nie pomarli. Ustawa to wieczna bę- 

le iemu, i nasieniu iego po nim. 
RozpDział XXIX. 
1. Porządek święcenia Aarona i in- 

$tych Kapłanów 1-35. II. Także o- 

ary, które się przy ich Święceniu 
odprawowały 36-44 III. I obietnica 
O przytomności PAńskisy w przybyte 
ku 45. 46. 
Te też uczynisz im na poświęcenie 

ich, aby mi odprawowali urzą 
kaplański : Weżmiy cielca * iednego 
młodego, i dwu baranów Zupelki ch 

WE eT- 9 2. c 

=. CREDY przaśne, i placki przaśne 
z oliwą zaczynione, i kołacze przaśne, 
namazane oliwą; z przednićy mąki 
pszemczney naczynisz ich. 

3. A WOA to w ieden kosz, 0- 
harowac ie będziesz w tymże koszu, z 
cielcem, i z dwiema barany, 

4. A Aaronowi i synom iego przy- 


2 Moyżeszowte. 

AEP, GE ZAL 

ivch , co pieczęci rzeżą, świątość 
NU. 


a wstawisz koronę 
czapkę. 


namiot zgromadzenia, i włoży 
i synowie iego ręce swoie na głowę 
cielca. 
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ao o a A R ny, 
stąpić każesz do drzwi namiotu zgro- 
madzenia, i omyiesz ie wodą. 


5. A wziąwszy szaty, obleczesz Aa- 


rona w suknią, i w płaszcz pod nara- 
miennik, i w naramiennik, i w na- 
pierśnik, i opaszesz go pasem nara- 
miennika; 


6. I włożysz czapkę na głowę iego, 
świątości. na 


7. Na ostatek weżmiesz oleiek * po- 


mazowania, i wyleiesz na głowę ie- 
89, a pomażesz go. 


*Moy.30,30. 
Potym synom iego przystąpić ka- 


żesz, a obleczesz ie w sząty; 


9. I opaszesz ie pasem, Aarona i sy- 


ny iego, a włożysz na nie czapki, i 
będą mieli kapłaństwo ustawą wiecz- 
ną; poświęcisz też ręce Aaronowe, i 
ręce synów iego. 


10. Przywiedziesz * też cielca pes 


aron 


*3Moy.1,3. 
11. I zabiiesz cielca przed PAnem u 


drzwi namiotu zgromadzenia. 


12. A wziąwszy krwi z cielca po- 


mażesz na rogach ołtarza palcem 
swym, a ostatek krwi wyleiesz ku 
spodku ołtarza. 


13. Weżmiesz * też wszystkę tłustość 


okrywaiącą wnętrze, i odzieczkę z 
wątroby, i dwie nerce z tłustością ich, 


a zapalisz to na ołtarzu. *3NI.3,3. 
14. A mięso cielca, i skórę iego, i 


REŻ iego, spalisz ogniem za obozem; 


20 to iest ofiara za grzech. 
15. Barana takze iednego weźmiesz, 
t = . . 
na którego głowę Aaron i synowie ie- 


go, włozą ręce swoie. 


16. I zabijesz barana tego, a wziąw- 


szy krwi iego, pokropisz wierzch 


ollarza w około. | 

17. A barana zrąbisz na szaki, i 
oploczesz trzewa iego i nogi.iego, i 
włożysz ie na sztuki z niego, i na gło- 
wę iego. 

18. Ë zapalisz tego całego barana na 
ołtarzu; Całopalenie to iest PANU, 
wonią przyieniną, „ofiarą ognistą iest 


19. Zatym weźmiesz barana drugie- 
go, a włoży * Aaron i synowie iego 
ręce swoie na głowę barana. 

* 3 Moy. 8, 22. 
20.A 
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20. A zabiwszy onego barana weż- 
miesz ze krwi iego, 1 pomażesz ko- 
niec ucha Aaronowego, i końce ucha 
prawego synów iego, i wielkie palce 
ręki ich prawey, także wielkie palce 
nogi ich prawćy, a wyleiesz tę krew 
na ołtarz w około. 

21. Wziąwszy zaś ze krwi, * która 
na oltarzu, także z oleyku pomazo- 
wania, pokropisz Aarona, i szaty ie- 
go, i syny iego, i szaty synów iego z 
nim; i będzie poświęcony on i szaty 
iego, i synowie iego, t szaty synów ie- 
go z nim. *3Moy.8,30. 

22. Potym weźmiesz z barana łóy, i 
ogon, i Hustośc, która okrywa wnę- 
trze, i odzieczkę wątroby, i dwie 
nerce, i łóy, który iest na nich, ito- 
patkę prawą, abowiem iest baran po- 
święcenia; * je e ot. 

23. L bochen chleba ieden, i kołacz 
chleba z oliwą ieden, i placek ieden z 
kosza przaśników, który * iest przed 
PANEM. *2Moy.8,26. 

24. A położysz to wszystko na ręce 
Aaronowe, i na ręce synów iego, i 
obracać to będziesz tam i sain za ofia> 
rę obracania przed PANEM; 

25. A wziąwszy to z ręku ich, zapa- 
lisz na ołtarzu na całopalenie, nawon- 
ność CIA nel PANEM; ofia- 
ra ognista iest PANU. 

26. Weźmiesz * też ly z barana 

oświęcenia, które należą Aaronowl, 
i obracać ie będziesz tam i sam za ofia- 
rę obracania przed PAnem, a to bę- 
dzie dział twdy. *3Moy.8,29. 

27. Poświęcisz też piersi obracania i 
łopatkę | odnoszenia ,' którą obraca- 


no, i którą F idnoszono z barana po- 
święcenia dla Aarona, i dla synów 
iego. 


28. A to będzie * Aaronowi i synom 
iego ustawą wieczną od synów Izra- 
elskich, gdyż ofiara podnoszenia iest: 
i ofiary podnoszenia będzie od synów 
Jzraelskich z ofiar ich s okoynych, 
ofiara podnoszenia ich będzie PANU. 

3 Moy. 7, 34. r. 10, 14. 

29. A szaty * święte, które są Aaro- 
nowe, zostaną synom iego po nim, 
aby pomazowam byli w nich, a były 
poświęcane w nich ręce ich. 

* 4 Moy. 20, 26. 
30. $iedm dni będzie w nich chodził 
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Kapłan, który będzie na iego micyscū 
z synów iego, który wchodzić będzie. 
do namiotu zgromadzenia, aby służył 
w świątnicy. ©, 

31. Barana też poświęcenia we- 
źmiesz, i uwarzysz mięso iego na 
mieyscu świętem. 

32. Iieśc będą Aaron i synowie iego 
mięso onego barana, i chleb, który 
iest w koszu, u drzwi namiotu zgroe 
inadzenia, 

33. Będą to ieść ci, za które się 
oczyścienie stało, ku poświęceniu rę* 
ku 1ch, aby poświęceni byli; obcy 
zaś nie będzie iadł z tego, bo święta 
rzecz iest. 

34. A zbyłoliby co mięsa poświęce* 
nia, i chleba aż do poranku, spalisz 
ostatki ogniem; nie będą tego ieść, 
bo święta rzecz iest, 

35. Tak tedy uczynisz Asronowi, i 
synom iego według wszystkiego, com 
ci przykazał; przez siedm dni po* 
świącać będziesz ręce ich. | 
HI. 36. Cielca też za grzech ofiarować 
będziesz na kazdy dzień na oczyście* 
nie, i Oczyścisz ołtarz, czyniąc oczy- 
ścienie na nim, i pomażesz go ku po* 
święceniu iego. 

37. Siedm dni będziesz oczyściał oł- 
tarz, i poświęcisz go, i będzie ten oł- 
tarz nayświętszy; cożkolwiek * się 
dotknie ołtarza, poświęcono będzie. 

* Matt. 23, 19. 

38. A to iest, co ofiarować będziesz 
na ołtarzu; dwa * baranki roczne 
dwa na każdy dzień ustawicznie. 

* 4 Moy. 28, 3. 

39. Baranka iednego ofiarować bẹ- 
dziesz rano, a baranka drugiego ofa- 
rować będziesz między dwiema wie- 
czorami, 

40. Także dziesiątą część Efy mąki 
pszenncy, z mieszaney z oliwą wytło+ 
czoną, kióreyby było czwarta część 
Hyn, a do oliary mokréy czwarta 
część Hyn wina do iednego baranka. 

41. "Także baranka drugiego ofiaro< 
wac będziesz między dwiema wieczo= 
rami; wedlug obrzędu ofiary poran- 
ney i według ofiary mokrey iey, tak 
przy niey uczynisz na wonią przyiem= 
ną 3 O abalbna PANU. 7 

2. Całopalenie to ustawiczne bę- 
dzie w narodziech waszych u drzwi 
na- 
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ROR OGAE a O WRON ONA WORA R E WS ESA 
namiotu zgromadzenia przed PA-| go, ani całopalenia, ani ofiary suchćy; 


EM, gdzie * się z wami zchodzie bę- 
dg, abym tam z tobą rozmiawiał. 
*3 Moy.1,5. 4 Moy.12,5. 

43. Tam się też zchodzić będę z sy- 
nami Izzaelskimi, i będzie mieysce to 
chwałą moią. i 

14. Bo poświęcę namiot zgrormadze- 
Nią, i ołtarz, i Aarona, i syny iego 
Poświęcę, aby mi urząd aplański 
sprawowali. 

I. 45. I będę mieszkał w peśrzodku 
synów Izraelskich, i będę im za Boga. 

46. A poznaią, żem IA PAN Bóg ich, 
którym ie wywiodł z ziemi Egi- 
pov, abym mieszkał w pośrzodku 
ch, IA PAN BOG ich. 

RozDziak XXX. 

1. Qłtarz do kadzenia 1.5. II. I 
Mmieysce iego 6-10. III. Podatek 2 o» 

upu synów Izraelskich 14-17. IV. 

Nanna miedziana 18-21. V. Oleiek 

40 pomazowania 9-33. VI. Kadzenie 

Święte, i sposob iego 34-38. I 

Ucznisę też ołtarz * dla kadzenia; z 
wa Sytym dczynisz go. 

dh * Mov. NAJ 

=. Na łokieć w dłuż, i na łokieć w 
szerz, czworogramisty będzie, a na 
Gwa łokcie w zwyż; z niego wycho- 

zic będą rogi iego. 

A Pa: go szczerem złotem, 
Wierzch iego, i ściany iego w około, i 
Togi iego. Uczynisz też koronę złotą 
Okoto niego. 
ka I dwa kolce złote uczynisż też pod 

Orong we dwu kątach iego, po obu 
stronach iego, a przez nie przewle- 
Czesz drążki, aby noszony był na nich. 
9. A uczynisz drążki one zdrzewa Sy- 
ar: i powleczesz ie złotem. 

« 6. I postawisz go przed zasłoną, 
za którą jest skrzynia świadectwa 
przed ubłagalnią, która iest nad świa- 
aaen] gdzie się z tobą zchodzic 
7. A będzie kadził na nim Aaron ka- 
Bik wonnych rzeczy na każdy 
OrANSK ; ZY rę å p 
| dzia kę eh Ygotowawszy lanpy; 
8. Także gdy rozpali Aaron lampy 
między dwiema wieczorami, kadzić 
ędzie kadzeniem ustawicznem przed 
ANEM w narodziech waszych 
- 9. Nie włożycie nań kadzidła obce. 


ani ofiary mokrey ofiarować będzie- 


, | cie na nim. 


10. Tylko * wykona oczyścienie Aa- 
ron nad rogami 1ego raz w rok; przez 
krew ofiary za grzech, w dzień oczy- 
ścienia, raz w rok oczyścienie odpra- 
wi na nim w narodziech waszych; bo 
to rzecz nayświętsza PANU. ` 

* 3 Moy. 16,34. Zyd.9,7. 
III. 11. Zatym rzekł PAN do Moyże- 
sza, mówiąc: 

13. Guy zbierzesz głowną * suimmę 
synów Izraelskich * z tych, którzy 
mąią iść w hczbę, da każdy okup za 
duszę swą PANU, gdy ie iczyć bę- 
dziesz, aby nie przyszła na nie plaga, 
gdy zliczeni będą. *AMoy.1,2. 

OPO będą; Każdy, który 
idzie w liczbę, da pół sykla według 
sykla świątnicy (dwadzieścia EE 
dzy * sykiel waży;) pół sykla będzie 
podarek PANU. ' *zMoy.?7,25. 

4 Moy. 3, 47. Ezech. 45, 12. 

14. Ktokolwiek idzie w liczbę ode 
dwudziestu lat i wyżey, odda podarek 
PANU. 5 ś 

15. Bogaty nie da więcey, a ubogi 
nie da znniey nad po sykla, gdy bę- 
dą dawac oliarę PANU, dla oczyście- 
nia dusz swoich. 

16. A wybrawszy pieniądze oczy- 
ścienia od synów Izraelskich, dasz ie 
Ina potrzeby namiotu zgrotnadzenia, 
co będzie synom lzraelskim na pa- 
nflątke przed PANEM, ku oczyście- 
miu dusz waszych. 

17. Potym rzekł PAN do Moyżesza, 
mowiąc: , 

IV. 18. Uczynisz též wannę miedzia. 

ną, i stolec :x¢y miedziany do umywa- 
nia, a postawisz ią między namiotem 

zgromadzenia, i między ołtarzem, į 
naleiesz w nię RAE 

19. l umywać będłą Aaron i synowie 
iego z nicy ręce swoie i nogi swoie. 

0. Gdy wchodzić będą ::0 namiotu 
romadzenia, umywac się będą wo- 

4, aby nie pomarli; także gdyby 
'mieli przystępować do ołtarza, abi 
służyli, i zapalili ofiarę ognistą PANU. 

21. I będą umywali ręce swoie i no- 
gi swoie, aby nie pomarli; i będzie 
im to ustawą wieczną, 1emu i nasib- 
niu iego, w rodzaiach ich. 73 


s 
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YV. 22, Rzekl ieszcze PAN do Moyże- 
SZA, mówiąć: 

23. Ty też weżmiy sobie wonnych 
rzeczy przednich: Myrry co nayczy- 
stszey pięcset łotrów, a Cynamonu 
wonuiego, polowę tego, to iest, dwie- 
ście cca łotów, i Tatarskie- 
go ziela dwieście i pięćdziesiąt; 

24. Kasyi też pięcset lotów wedlug 
sykla świątnicy, i oliwy z drzew oli- 
wnych, Hyn. 

"25. I uczynisz z tego oleiek * poma- 
zowania świętego, maść uaywybor- 
nieyszą , robotą aptekarską; Oleiek 
to pomazowania świętego będzie. 

* 3 Moy.8, 10. 

26. I pomażesz nim namiot zgroma- 
dzenia, i skrzynię świadectwa. 

27. Także stół i wszystkie naczynia 
iego, i świecznik, i naczynia iego, i 
ołtarz, na którym kadzą; 

28. Oltarz też do całopalenia ze 
wszystkiem naczyniem iego, i wannę 
z stolcem iey. | 

29. A poświęcisz ie, aby nayświęt- 
sze były; cokolwiek się ich dotknie, 
poświęcone będzie. X 

30. Aurona tẹz, i syny iego poma- 
żesz, i poświętisz ie, aby mi sprawo- 
wali urząd kapłański, 

31. A synom lzraelskim tak powiesz, 
mówiąc: Oleiek pommazowania swig- 
tego mnie będzie świętym w naro- 
dziech waszych; 

32. Ciało Cztowiecze nie będzie nim 

mazane, a według złożenia iego nie 
uczynicie temu I EO: bo świę- 
ty iest, i święty wam będzie. 
33. Ktobykolwiek uczynił takową 
masc, a namazalby nią kogo obcego, 
wytracony będzie z hadu swego. 
VI. 34. I rzekł PAN do Moyżesza: 
Weżmiy sobie rzeczy wonunych Bal- 
zamu, i Onychy, i Galbanu wonnego, 
i kadzidia czystego, wszystkiego w 
rowuey wadze, 

35. A'uczynisz. z tego kadzenie won- 
ne robotą aptekarską; to zmieszanie 
czyste i święte będzie. 

36. A utłukszy to miałko, kłaść bę- 
dziesz z niego przed świadectwem W 
namiecie zgromadzenia, gdzie się z 
tobą zchodzić będę; nayświętsze to 
będzie. r ah ma nz l 

37. Kadzenia też, którebyś czynił 


EXODUS, 


Rozd. 30. 31. 


według złożenia tego , nie uczynicie 
sobie ; toć będzie święta rzeczą dla 
PANA. 

38. Ktobykołwiek uczynił co po- 
dobnego, aby woniał z niego, wytra= 
cony będzie z ludu swego. 

RozbziasłŁ) XXXI. 

T Rzemieśnicy do urobienia przy- 
bysku Duchem PAnńskim natchnieni 
1-12. II. Każń na gwałciciela Sabe 
balu 13-17. III. Dwie tablice Moye 
zeszowi dane 18. 

Potym „rzekł PAN do Moyżesza, 
rnówiąc: 

2. Otom * wezwał z imienia Besa- 
lecla, syna Urowego, syna Churowe- 
go z pokolenia ludy. ` *2Moy.33,30.. 

3. I napelniłem go Duchem Bożym, 
mądrością, i rozumem, i umieielnoe 
ścią we wszelakiem rzemieśle; ` 

4. Ku dowcipnemu wymyślaniu, co- 
kolwiek może bydż urobiono ze zło- 
ta, i ze srebra, i z miedzi. 

5. Do rzezania kamienia na osadze- 
nie, i Ra wyrobienie drzewa, ku wy- 
stawieniu kazdey roboty. 

6. A oto, IA przydałem mu Acholi- 
aba, syna Achysamechowego z poko- 
lenia Dan; a'w serce NG dow- 
ciąuego dalem mądrość, aby zrobili 
wszystko, com ci przykazał: 

7. Namiot zgromadzenia, i skrzynię 
świadectwa, i ublagałnią, która mā | 
bydź nadnią, i wszystkie naczynia na- 
miot. ‘ | 

8. Stół także i naczynia iego, i świeć 
cznik czysty ze wszystkiem naczyniem | 
iego, i ołtarz do kadzenia. | 

9. Takze ołtarz do całopalenia zć 
wszystkićm naczyniem iego, i wannę 
ze stolcem iey. 

10. Także szaty do służby, i szaty 
święte Aaronowi Kapłanowi, i szaty 
synom iego ku sprawowaniu kapłan- 
stwa. 

11. I oleiek pomazowania, i kadze* 
nie wonne do św iątnicy ; według 
wszystkiego, iakom Gi rozkazał, Ue 
czynią. 

12. Potym rzekł PAN do Moyżeszł: 
mówiąc: 7 
II. t3; Ty tćż powiedz synom Izra- 
elskim, mówiąc: Przecię * Sabbatów 
moich przestrzegać będziecie; bo ten 
znak iest między mną i między AA 
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NE o a ZZL 
mi w narodziech waszych, abyscie 


wiedzieli, zem IA PAŃ, który was 
| poświęcam. *2Nloy.20,8, Ezech.20,12. 


14. Przetoz przestrzegaycie * Sabba- 
lu, święty bowiem iest wam. Ktoby 


go zgwałcił, śmiercią umrze; bo każ- 
dy, coby weń robotęodprawowałwy- 
tracona będzie dusza iego, z pośrzod- 
ku ludu swego. *>M.20,8. 

15, Przez sześć dni odprawowana 
będzie robota; ale w dzień siodmy 
Sabbat iest, odpoczynienie święte 


w dzień Sabbatu, śmiercią umrze, 
16. Przetoz będą strzedz synowie 
M Izraelscy Sabbatu, zachowuiąc Sabbat 
w EE dib swych ustawą wieczną. 
17, Między mną i między syny lzra- 
elskimi zwakiem iest wiecznym: bo w 
sześci * dniach uczynił PAN niebo i 
ziemię, a dnia siodniego ** przestał i 
odpoczynał. *1Moy.1,31, ZMoy.20,11. 
i FE 1 Moy. 8, 2, Š 
Tv. 18. I dał * PAŃ Moyżeszowi do- 
konawszy mowy z nim na górze Synai 
dwie tablice świadectwa, tablice ka- 
mienne, pisane palcem Bożym. 
Le Moy. 33, 16. 5 Moy. 9, 11. 


Rozpział XXXIŁ 
J. Bałwwochwalstwo przy cielcu, ze 

złoza ulanym 1-6. IL. Bóg się o to 
| £uicwa 7-10. III. Moyżesz go błaga 
11-15. IV Widząc bałwochwalstwo, 
bie tablice potłukł 16-75. V. U- 
łbroiwszy Lewity trzy tysiące ludu 
Pobił 26-34. VI. Gnićw Boży zginie- 
Niem swóm ubłagać chciał 32-35. 

widząc lud, iż omieszkiwał Moy- 

żesz zeyść z góry, tedy zebrał się 
ud przeciw Aaronowi,imówilidonie- 
go: Wstań, uczyń * nam bogi, któ- 
Tzyby szli przed nami; bo Moyżeszo- 
| wi, mężowi temu, który nas wywiodł 
| 2 ziemi Egipskićy , ni? wiemy co się 
| Stało. *Dzie.7,40. 
2. Tedy im rzekł Aafon: Odeymiy- 
Cie nanszniee złote, które są na uszach 
Fon waszych, synów waszych, i có- 
tek waszych, a przynieście do unnie. 
3. I poodrywał wszystek Jnd nausz- 
Nice złote, które były na uszach ich, 
stali do Aarona. 
4. Które- gdy odebrał z ręku ich, 
Wykształtował ie rylcem ma uczynił 
t nich cielca odlewanego. | rzekli: 


2 Moyżeszowe. 


PANU; każdy, ktoby robił robbtę| k 


Rord. 32. 47 


Ci są bogowie twoi, Izraelu, którzy 
cię wywiedli z ziemi E gipskićy, 
* Ps. 106, 19. 20. 

5. Co uyrzawszy Aaron, zbudował 
ołtarz przed nim; a wołaiąc Aaron 
mówił: Swięto Pańskie intro będzie. 

6. A wstawszy bardzo rano nazaiutrz, 
ofiarowali całopalenia, i przywiedli 
ofiary spokoynr; i siadł * lud, aby 
iadli pił, i wstałi grac. _ *1Kor.t0,7, 
1[. 7. "Fedy rzeki PAŃ do Moyżesza: 
ldź, zstąj; bo się popsował lud twóy, 

tóryś wywiodł z ziemi Egipskiey. 

8. Ustąpili prętko * z drogi, którąm 
im przykazał; uczynili sobie cielca 
odlewanego, i kłaniali się mn, i ofia- 
rowali mu, mówiąc: Ci są bogowie 
twoi, Izraelu, którzy cię wywiedli z 
ziemi Egipskiey.** 

* 5 Moy.9, 16. ** 1 Król. 12,28. 

9. Rzeki zasię PAN do Moyżesza: 
Widziałem lud ten, a oto, iest lud * 
twardego karku. *2Moy.33,3. 

+ 5 Moy.9,13. 

10. Przetoż teraz puść mię, że się 
wł popędliwość moia na niei wy- 
gladzę ie; a ciebie uczynię w narod 
wielki. 

HI. 11. I modlił się Moyżesz * PAnu 
Bogu swemu, a rzekł: Pifeczże o PA- 
NIE, rozpala się popędliwość twoia 
przeciwko ludowi twemu, któryś wy- 
wiodł z ziemi Fsipskićy mocą wielk, 

i ręką możną? *Ps.106,23. 

12. A przeczzeby Fgipczanie rzec 
mieli, mówiąc: Na ich złe wywiodł 
ie, aby ie pobił na górach, i aby ie 
wygładził z wigrzchu ziemi? odwróć 
się od gniewu zapalczywości twoićy, 
a nlituy się nad złem ludu twego. 

13. Wspomniy na Abrahama, Izaa- 
ka, i Izraela, sługi twoie, * którymeś 
przysiągł sam przez się i mówiłeś do 
nich: Rozmnozę nasienie wasze iako 
gwiazdy niebieskie, i wszysikę tę zie- 
mię, o którćm mówił: Dam ią nasie- 
niu waszemu, i odziedziczą ią na wieki. 
*1 M.12,7, r.13-15. r.15,18. r.22,16. 

r.26,4. r.28,13, SMoy.34,4. Ps.105,9. 

14. I uzalił się PAŃ nad złem, które 
mówił, ze uczynić miał ludowi swemu. 

15. A obróciwszy się Moyżesz zstąpił 
z góry, dwie tablice świadectwa ma- 
iąc w ręku swych, tablice pisane po 

G obu 
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obu stronach; i na tey, i na owey 

stronie były pisane. 

1V. 16. A one tablice * robotą Bożą 

były: pismo także pismo Boże było, 

wyryte na tablicach.  *2Moy.3 1,18. 
5 Moy. 9, 10. 

17. A usłyszawszy Íozue głos ludu 
wołaiącego, rzekł do Moyżesza: Głos 
bitwy w obozie, 

18. Który odpowiedział: Nie iest to 
głos zwyciężaiących, ani głos porażo- 
nych; głos spiewaiących 1a słyszę. 

19. I stalo się, gdy się przybhzył do 
obozu, że uyrzał cielca i tańce; aroz- 
gniewawszy się bardzo Moyżesz, po- 
rzucił z ręku swoich tablice, i suukł ie 
pod górą. : 

20, Wziął też cielca , którego byli 
uczynili, i spalił go w ogniu, i skru- 
szył go aż na proch, a wysypawszy na 
wodę, dał pić synom lzraelskim. 

21. I rzekł Moyżesz do Aarona: Cóż 
ci ten lud uczynił, żeś wprowadził 
nań grzech wielki? 

22. Odpowiedział Aaron: Niech się 
nie rozpala gniew pana mego; ty znasz 
ten lud, iako do złego skłonny iest. 

23. Bo mi mówili: Uczyń nam bogi, 
którzyby szli przed nami, gdyż Moy- 
zeszowi mężowi temu, który nas wy- 
wiódł z ziemi Egipskićy, uie wiemy, 
co się stało. 

24. I odpowiedziałem im: Kto ma 
złoto, odrywaycie ie z siebie. [I dali 
mi, i wrzuciłem ie w ogień, i ulał się 
ten cielec. 

25. Widząc tedy Moyżesz lud obna- 

zony, bo go był złupił Aaron na zel- 
żenie przed nieprzyiaciołmi ich, 
V. 26. Stanął Moyzesz w bramie obo- 
zu, i rzekł: Kto PAński, przystąp” do 
mnie. I zebrali się do niego wszyscy 
synowie Lewiego. 

27. I rzekł do nich: Tak mówiPAN, 
Bóg Izraelski: Przypasz kazdy miecz 
wiy do biodryswoiey ; przechOdźcie 
a wracaycie się od bramy do bramy 
w obozie, a zabiiaycie każdy brata 
swego, i kazdy bhźniego swego. 

28. I uczynili synowie Lewiego we- 
dług słowa Moyżeszowego; i poległo 
z ludu dnia onego około trzech tysię- 


c E a 
29. Bo był rzekł Moyżesz: Poświęc- 
cie ręce swoie dziś PANU , każdy na 


EXODUS: 
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synu swym, i na bratu swym, aby 
wam dane było dzisbłogosławieństwo: | 

30. A gdy bylo nazaiatrz, mówił) 
Moyżesz do ludu: Wyście zgrzeszyli 
grzechem wielkim:  przetoż teraz 
wstąpię do PANA, aza go ubłagam za 
grzech wasz. 

34. Wróciwszy się tedy Moyżesz da 
PANA, mówił: Proszę, zgrzeszył ten 
lud grzechem wielkim; bo sobie uczy” 
mili KG złote. 

V1. 32. Teraz tedy, albó odpuść 

grzech ich, albo ieżli nie, wymaż 

mię proszę z ksiąg twoich, któreś na- 
isał. 

33. I rzekł PAN do Moyżesza: Kto 
mi zgrzeszył, tego wymażę z ksiąg 
moich. 

34. A teraz idz, prowadź ten lud, 
gdziemci rozkazał. Oto, Anioł móy 
póydzie iprzed tobą; ale w dzień na- 
wiedzenia mego nawiedzę tez i na 
nich ten grzech ich. 

35. Skaral tedy PAN lud przeto, ze 
uczynili byli cielca, którego był uczy- 
nił Aaron. 

Roz otia n XXXI 78 
1 PAN rozkazuie Moyżeszowi, a 
szyć się z ludem, i Anioła mu przy) 
dać obiecuie 413. II. Izraelczycy poe| 
kutuią za bałwochwalstwo 4-6G.. LET; 
Moyżesz przybytek rozbija 7-13 1V. 
Z Bogiem oblicznie rozmawia 11-12 
V. Widzieć go żąda, a Bóg mu każ6 
stanąć ua skale, i z tyłu mu się wie 
dzieć dopuszcza 43-13 
otym mówił PAN do Moyżesza: 
Idż, rusz się z tąd, ty i lud, któryś 
wywiodł z ziemi Egipskiey, do ziemiy 
o którąm przysiągł Abrahamowi 
Izaakowi i Jakubowi, mówiąc: Na- 
sieniu * twemu dam ią. *1 Moy.12,7. 
T.26, 4. r. 29, 13. 

2. I poślę przed tobą * Anioła, i 
wyrzucę Chanancyczyka, Amorey* 
czyka, i Heteyczyka, i Ferezeyczyka 
Hewćyczyka, i lebuzeyczyka. 
*2Moy.23.23. 5Moy.7,1. Iozu.24,1% 

3. Do ziemi opływaiącey mlekiem i 
miodem; lecz sam nie póydę z tobą 
gdyzżeś iest lud karku* twardego, bym 
cię snadż nie wytracił w drodze. | 

= *2Moy.32,9. 5 Moy. 9, 13. l 
II. 4. A usłyszawszy lud tę rzecz sły 
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zasmucił się, i nie włożył żaden ochę-|dzie, żem znalazł łaskę w oczach 
dostwa swego na się. l twoich , ia i lud twóy? izali nie po- 
5. Albowiem rzekł byłPAN doMoy- |tym, gdy póydziesz z nami? bo tak 
żesza: Powiedz synom Izraelskim : | oddzieleni będziemy, ia i lud twóy, 
Wyście ludem twardego karku; od każdego ludn, który iest na ziemi. 
przyydę kiedy znagła w pośrzod cie- | 17. I rzekł PAN do Moyżesza: I tę 
ie, 1 wygładzę cię. Przetoż teraz złoż rzecz, o którąś mówil, uczynię; boś 
ochędostwo twoie z siebie, a będę | znalazł łaskę w oczach moich, i znam 


Wi dział, coćbym uczynić miał. 

6. I złożyli synowie CY ochę= 

ostwo swoie przy górze Horeb. 

II. 7. A Moyżesz wziąwszy namiot, 
rozbił go sobie za obozem, opodal od 
obozu, i nazwał go namiotem zgromia- 
dzenia. Tedy każdy, który chciał o 
co pytac PANA, wychodził do namio- 
tu zgromadzenia, który był za obo- 
zen. 

8. A gdy wychodził Moyżesz do na- 
miotu, powstawal wszystek lud, i stał 


azdy we drzwiach namiotu swego:| 21. I rzekł 


| cię z imienia. 


18. Nad to rzekł Moyżesz: Ukaż mi 
proszę, chwałę twoię. 

19. A on odpowiedzial: IA sprawię, 
że przeydzie wszystko Dobre moie 
przed twarzą twoią, i zawołam zimie- 
nia: PAN przed twarzą twoią; zmi- 


Juig się, nad kim się zmiłuię a zlituię 


się, nad kim się zlituię: * *Rzym.9,15. 
20. I rzeki: Nie będziesz mogł wi. 


| dzieć oblicza mego; bo nie nyrzy mię 


człowiek, aby żyw został. 
PAN : Oto, mieysce u 


i patrzali za Moyzeszem, aż wszedł do, mnie, a staniesz na opoce. 


namiotu. 

9. I bywało to, że gdy wchadzał 
Moyżesz da namiotu, zstępował słup 
obłokowy, a stawał u drzwi namiolu, 
i mawiał Bóg z Moyżeszem. 

10. A widząc wszystek lud słupoblo» 
kowy, stojący u drzwi namiotu, po- 
wstawał wszystek lud i kłaniał siękaż- 

u drzwi namiotu swego. 
IV. 11. I mawiał PAN do.Moyżesza 
twarzą w twarz, iako mawia człowiek 
lo przyjaciela swego; my wracał 
Się do obozu, a sługa iego 

unów, młodzieniec, nie odchodził 
2 pośrzodku namiotu. 

2. Tedy mówił Moyżesz do PANA : 
Wóy, ty my mówisz: Prowadź lud 


ten, a tyś mi nie oznaymił, kogo po: |] 


Ślesz zemną? Nad to powiedziałeś: 
nam cię z imienia, znalazłeśteż łaskę 
w oczach moich. . 

- 13. Teraz tedy, ieźlim znalazł ła- 
skę w oczach twoich, ukaż mi proszę 
drogę twoię, żebym cię poznał, i że- 
e znalazł łaskę w oczach twoich, a 
obacz, że ludem twoim iest naród ten. 

14. I odpowiedział PAN: Oblicze 
moie poydzie przed tobą, a dam ci 
odpoczynienie. = 

15. I rzekł Moyżesz do niego: Nie 
Póydzieli oblicze twoie z nami, nie 
wywodź nas z tąd. Y 

16. Albowiem poczymže tu znac bę- 


22. A gdy przechodzić będzie chwa- 
ła moia, tedy cię postawię w ros- 
padlinie opoki, i Ależ cię dłonią 
moią, poki nie przeydę. 

23, Potym odeymę dioń moię, i uy- 
rzysz tył móy; ale twarz moia nie bęw 
dzie widziana. 


RozpziałŁ XXXIV. 

1. Dwie tablice z nown uczynione 
1€. II. Opisanie Boga i własności 
iego 7-9. Przymierze Bóg odnawia r 
ludem swym, i pewne im przykazania 


Ozue, Syn | powtarza 10-27. 1V. Moyżesz zosta. 


wa przez 40. dni na górze 28. V. 
Potym wraca „Się roziaśnioną twae 
rzą 29-32. VI, Zasłania się, a zakon 
PAnński obwoływa 33-35. 

rzekł * PAN do Moyżessza: Wy- 
ciesz sobie dwie tablice kamienne, 
podobne pierwszym, a napiszę na 
tychże tablicach siowa, które byly na 
tablicach pierwszych, któreś stlukł. 

* 5 Moy, 10, 1. 

2. A bądź gotow rano, że wstąpisz 
jutro na górę Synai, i staniesz prze- 
demną na wierzchu tey góry. 

3. Ale żaden niech nie wstępuie z to- 
bą, a nikt też niech nie będzie widziae 
ny po wszystkiey górze; ani owce, 
ani woły, niech się nie pasą przeci- 
wko tey górze. k 

4. Tedy wyciosał Moyżesz dwie ta- 
blice kamienne, podobne pierwszym; 

G2 i wstawszy 
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i wstawszy rano, wstąpił na górę Sy- 
nai, iako m był tockikat PAŃ Ę wzi 
wszy w ręce swe dwie tablice ka- 
mienne. 

5. f zstąpił PAN w obłoku, i stanął 
tam z niin, i * zawołał imieniem PAN. 
* 2 Moy. 33, 19. 

6. Boprzechodząc PAN przedtwarzą 
iego, wołał: PAŃ, PAN, Bóg miłosie- 
rny ilitościwy, * nie rychly do gnie- 
wu, a obfity w miłosierdziu i w pra- 
wdzie; «Ps.145,8, 
II. 7. Zachowywaiący * miłosierdzie 
nad tysiącmi, gładzący nieprawość i 
przesiępstwo i grzech, nie usprawie- 
dliwiaiący winnego, nawiedzaiąc nie- 
prawość oycowską w synach, i w sy- 
nach synów ich do trzeciego i do 
czwartego pokolenia. *>Moy.20,6. 
4Moy.i4,16. 5Moy. 5,10. Ps.86,13. 
Ps.103,8. Ps.145,8. Joel.2,13. 

8. Pospieszywszy się tedy Moyzesz, 
nachylił się ku ziemi i pokłonił się; 

9. | rzekł: Ieżlim teraz znalazł ła- 
skę w oczach twoich PANIE, niech 
idzie proszę PAn w pośrzodku nas; 

_ lud bowiem ten twardego karku iest, 

a odpuść nicprawości nasze, i grzech 
masz, a miey nas za dziedzictwo. 
II. 10. Który odpowiedział: Oto, IA. 
postanowię przymierze; przed wszy- 
stkim ludem twoim czynić będę cu- 
da, które nie byli czynione po wszy- 
stkiey ziemi i we wszystkich naro- 
dzięch; i obaczy wszystek lud, mię- 
dzy którymeś ty, sprawę PAńską; bo 
straszne będzie to, co JA uczynię z 
tobą. i 

11. Strzeżże tego, co JA dziś rozka- 
znię tobie; Oto, IA'wypęczę przed 
obliczemtwoićm Amoreyczyka, i Cla- 
nancyczyka, i Heteyczyka, i Fere- 
zóyczyka, i Fłewćyczyka, i Iebuzey- 
czyka. 

12. Streżże się, abyś snadź nie sta- 
nowił * przymierza z obywatelami 
ziemi oney, do którey ty wnidziesz, 
żebyć to nie było sidłem w pośrzodku 
ciebie. *eMoy 23,32. 5Moy.7,2. 

13. Przetoż ołtarze ich zburzycie, 
bałwany ich połamiecie, i gaje ich 
swięcone wyrąbucie, 

„ 14. Nie będziesz się kłaniał bogu in- 
nemu, przeto że PAN jest, zawisny 
imię iego, Bóg zawisiiy ięst; 


EXODUS. 


'"|dzatów ziemi twéy przyniesiesz W 
domt 
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15. By snadź, uczyniwszy * przymie= 
rze z óbywatelmi tey ziemi, g 'yby oni 
cudzołożyh z bogi swymi, i oharowa= 
li bogom swym, ciebie nie wezwah, a 
iadłbyś z ohar ich: *2Moy.34,12. 

16. I brałbyś z córek ich * żony sy- 
nom swym, i cudzolożyłtyby córki ich 
z bogi swymi, a przywiodłyby syny 
twoie do wszeteczeństwa z bogi swy- 
mi. *1KrólA l, 

17. Bogów odlewanych nie czyń | 
sobie. | 

18. Święto przaśników zachowywać 
będziesz; przez siedm dni ieść bę-| 
dziesz * przaśniki, iakom ci rozkazał, | 
czasu miesiąca Abib; albowiem wgoż| 
miesiąca Abib wyszedłeś z Egiptu. 

* 2 Moy. 12, 15. r. 23, 15. 

19. Wszystko, co otwiera,* ży: 
wot, mole iest; wszystko z dobytku 
twego; cokolwiek samcem iest, pier- 
worpodne i z owiec, i z wołów; 

*2Moy.13,2,12. r.22,29, Ezech.44,30. 

20. Ale pierworodne oślę odknpisz 
owcą; a ieżlibyś go nie odkupił, zała” 
miesz mu szyię. Każdego pierworo+*, 
dnego z synów twych odkupisz, i nie; 
ukaza, * się przed twarz moię próżni, | 

$ 2Moy.13,2. 5Moy.16,16. 

21. Sześć * dni robić będziesz, a dnia 
siodmego odpoczyniesz; czasu oranid 
i czasu żniwa odpoczyniesz. 

xa May. 23; 12. 

22. Swięto * Tygodniów uczynisź 
też sobie, w pierwiastki żniwa psze” 
nicznego, i święto zbierania na skoń* 
czeniu roku. *2Moy.23,t6! 

23. Trzy kroć * do roku ukaże się 
każdy męszczyzna twóy przed obli: 
czem Panuiącego PANA, Boga I. raele 
skiego. © *2Moy.23,17. $Moy.16,16: 

24. Albowiem wypędzę narody przed 
tobą, a rozszerzę granice twoie; inić 
będzie pożądał nikt ziemitwoićy, gd 
poydziesz, abyś się ukazał przed obli- 
czem PANA Boga twego trzy kroć do 
*roku; 

25. Nie będziesz ofiarował * przy 
kwasie krwi ofiary moiey, i nie zosta” 
nienie doiutra zofiary obchodu święta 
przeyścia. *Moy.23,19- 

26. Pierwiastki * pierwszych uro* 


3 


dm 
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| DOE | | zed 
dóm PAna Boga twego. Nie będziesz. 


warzył kożlęcia w mlekn matki iego. 
*2 Moy. 23,19. 5 Moy. 26, 2. 

27. Zatym rzekł PAN do Moyżesza: 
Napisz sobie te słowa; * bo według 
slow tych postanowiłem z tobą przy- 
mierze 1 z Izraelem. *5Moy.4,13.r.9,9. 
IV. 28. I był tam z PANEM czter- 
dzieści * du; 1 czterdzieści nocy; chle- 
da nie iadł: i wody nie pil; i napisał 

AN na tablicach słowa przymierza; 

ziesięc słów. *2Moy.24,18. 

5.Moy-9,9713. ** 
V. 29. I stało się, gdy zstępował 
Moyżesz z gory Synai , a dwie tablice 
świadectwa miał w ręku Moyżesz, 
ię zstępował z góry że nie wiedział 
loyzesz, izby się Isniła skóra twarzy 
iego, gdy PAN mówił z nim. 

30. Luyrzeli Aaron, i wszyscy syno- 
wie Izraelscy Moyżesza, a oto lśniła 
się skóra twarzy iego, i bali się przy- 
siąpić do niego. 

31. Ale zawołał na nich Moyżesz, i 
nawrócili się ku niemu Aaron, i wszy- 
stkie Książęta zgromadzenia, i mówił 
Moyzesz do nich. 

3) Potym też przyszli wszyscy sy= 
nowie Izraelscy, którym przykazał 
wszysiko, co mówił PAN z nim na 
AAA Synai. 

L 33. A póki Moyżesz mówił z nì- 
mi, * miewał na twarzy swoićy zasło- 
nę; *oRor.3,7. 

34. Ale gdy wchadzał Moyżesz przed 

twarz PAńską, aby rozmawiał z nim, 

Odeymował zastonę, póki nie wy- 

szedł : a wyszedszy, mówił do synów 
Izraelskich, co mù było rozkazano. 

35. Widzieli tedy synowie Izraelsc 
twarz Moyżeszową, że się lśniła skó- 
ra twarzy Moyżeszowey; i kładł zaś 

Toyżesz zaslonę na twarz swoię, pó- 
ki nie wszedi, aby mowił z nim. 

: kę zDZIA zał de 
. Fowtorzenie' przykazania o Sab. 
 bacie 1-3. Bl p 
na przybytek i potrzeby iego 4-90, 
I1, pwu rzemieśników przemysł o. 

koło budowania Przybytku 30-35. 
Potym zebrał Moyżesz wszystko 
zgromadzenie Rów, Izraelskich, i 
mówił do nich: Te są rzeczy, które 

rozkazał PAŃ, abyście ie czynili. 
2. Przez sześć dni odprawowana bę- 


2 Moyżeszowe. 


M. Zniesienie podatków | 8 
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dzie robota; ale dzień siodmy * bę- 
dzie wam święty, Sabbat odpoczynie= 
nia PAńskiego; ktoby weń robił ro- 
botę, umrze. *2Moy.20,9.10. r.31,15. 

3. Nie rozniecicie ognia we wszy- 

stkich mieszkaniach waszych w dzień 
Sabbatu. 
II. 4. Rzekł też Moyżesz do wszy- . 
stkiego zgromadzenia synów Izrael- 
skich, mówiąc: Tac iest rzecz którą 
przykazał PAŃ, mówiąc: 

5. Złożcie od siebie podarek FAnu; 
kazdy, kto iest * ochotnego serca, 
przyniesie ten podarek PANU, złoto, 
1iśrebo, i miedź, *oMoy.25,2. 

6. I* hyacynt, iszarłat, i karmazyn 
dwa kroc farbowany, i biały iedwab’, 
i sierść kozią; *2Moy15,4. 

7. Skóry też baranie czerwono far- 
bowane, i skóry borsukowe, i drze- 
wo Sytym; *»Moy.25,4. 

8. l oliwę do świecenia, i rzeczy 
wonne na oleiek pomazowania, i dla 
kadzenia wonnego; 

9. Kamienie téz Onychyny, ikamie- 
nie do osadzania naramiennika i na- 
pierśnika, 

10. A wszyscy dowcipnego serca 
między wami przyydą, 1 robić będą, 
cokołwiek rozkazał PAN: 

11. Przybytek, namiot iego, i przy- 
krycie iego, haczyki iego, i deski ie- 
go, dragi iego, słupy iego, i podsta- 
wki iego; ; 

12. Skrzynię i drążki ićy , ubłagal- 
nią, i oponę do zasłony; k 

13. Stół i drążki iego, ze wszystkiem 
naczyniem iego, ic ileby pokładne; 

14. I świecznik do świecenia z na- 
czyniem iego, i lampy iego, i oliwę 
do świecenia. 

15. Ołtarz także do kadzenia z drą- 
zkami iego, i olejek pomazowania, i 
kadzenia wonne, i zasłonę drzwi do 
drzwi przybytku: 

16. Ołtarz dd całopalenia, i kratę ie- 
o miedzianą, drązki iego, i wszy- 
stkie naczynia iego, wannę z stolcem 
iey; 

17. Opony do sieni, słupy iey, i pod- 
stawki iey, i zasłonę: do drzwi u 
sieni; 

18. Kołki do przybytku, i kołki do 
sieni z sznurami iey. n 

19. Szaty służebne do usługowania 

w 
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w świątnicy, szaty święte Aaraonowi 
Kapłanowi, i ia ni synom iego, dla 
sprawowania urzędu kapłańskiego. 

20, Wyszło tedy wszystko zgroma- 
dzenie synów Izraelskich od bólicznóć 
ści Moyzżeszowey. 

21. [ przyszedł każdy mąż, którego 

obudziło serce iego, t kazdy, w któ- 
rym dobrowolny był duch icgo, przy- 
niesli podarek PANU do robienia na- 
miotu zgromadzenia, i do wszelkiey 

otrzeby iego, i na szity święte. 

21. Przychodzili tedy mężowie z nie- 
wiastam , każdy, kto był ochotnego 
sercą, oN zapony, i nausznice, 
i pierścienie, i manele, i wszelakie na- 
AE złote, i ktokolwiek przynosił 
ofarę złotą PANU. í 

23. Kazdy téż, co miał hyacynt, i 
szarłat, i karmazyn dwa kroc farbo- 
wany, i biały jedwab”, i sierść kozią, 
iskóry baranie czerwono farbowane, 
i skóry borsukowe, przynosili. 

24. Ktokolwiek chao podarek 
srebra i miedzi, przynosili na ofiarę 
PANU; kazdy też, co miał drzewo 
Sytym , na wszelaką potrzebę ku u- 
siudze przynosili. 

25, | wszystkie niewiasty dowcipnego 
serca rękami swymi przędły, a przy- 
nosiły co naprzędły, hyacynt, szarłąt, 
karmarzyn dwa kroć farbowany, i 
biały iedwab”. 

26. A wszystkie niewiasty, których 
pobudziło serce ichumieiętne, przędły 
sierść kozią. 

27. Przełożoni zasię przynosili ka- 
mienie Onychyny, i kamienie do osa- 
dzania naramiennika i napierśmika ; 

28; Takze rzeczy wonne i oliwę do 
świecenia, i na oleiek poimazowania, 
ina wonne kadzenia. 

29. Kazdy mąż i niewiasta, w których 
ochotne serce było do ofiarowania, na 
każdą robotę, kiórą rozkazał PAN czy- 
nić przez Moyżesza, przynosili synowie 
Izraelscy ofiarę brononi PANU. 
Ii. 30. i Zatym rzekł Moyżesz do sy- 
nów lzraelskich: Oto, wezwał * PA 
z imienia Besaleela, syna Urowego, 
syna Churowego z pokolenia ludy; 

S *? Moy. 31,2. 

31. I napełnil go Duchem Bożym, 
mądrością, rozumem, i umiejętnością 
wszelakiego rzemiosła; 
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32 I ku dowcipnernu wymyślaniu; 
cokolwiek może bydż urobione ze 
złota, i z śrebra, i z miedzi; 

33, Do rzezania kamienia ku osadze- 
niu, i na wyrobienie drzewa, do czy- 
nienia wszelakiey roboty zmyślney. 

34. Dałnad todosercaiego, aby uczyć 
mogł DO on, i Achohab, syn A- 
chysamechów z pokolenia Dan. 

35. Napełnił ie mądrością serca, aby 
robili wszelakie rzemiosło ciesielskie, 
i haftarskie, i tkackie z hyacyntu,i z 
szarłatu, z karmazynudwa kroc farbo- 
wanego, i z WEgO iedwabm tkacką 
robotą, aby robili każdą robotę do- 
wcipnie wymyślaiąc. 


RozDnziałżŁ XXXVI 


I. Zbierka na budowanie przybytku 
1-5 U. Zakazanie, aby więcćy nie da. 
wano 6-23 III Podstawki i inne przye 
WA do przybytku 94-38, 
'T edy robił Besaeel, i Acholiab, i każ- 
~ dy mąż dowcipny, którym dat Bóg 
mądrość i rozum, aby umieli urobicć 
kazdą robotę ku usłudze świątnicy, 
wszystko, co rozkazał PAN. 

2. I wezwał Moyżesz Besaleela,i A- 
choliaba, i kazdego męża dowcipnego, 
któremu dał PAN mądrość w serce le- 
go; każdego też, którego pobudziło 
serce iepo, aby przystąpił do czynienia 
tey roboty. 

3. I wzięli od Moyżesza wszystkie 
podarki, które byli przynieśli syno- 
wie Izraelscy na robotę ku usłudze 
świątnicy, aby ią wykonali; ale oni 
przynaszali do niego ieszcze dobro- 
wolne dary na kazdy poranek. 

4. Tedy a wszyscy dowcipni, 
którzy robili wszelaką robotę świą- 
tnicy, kazdy opuściwszy robotę swoię; 
którą czynili. 

5. I rzekli do Moyżeszą, mówiąc: 
Daleko wiącćy lud przynosi, niż po- 
trzeba do WE: tey usługi, którą 
rozkazał PAN uczynić. 

II. 6. Rozkazał tedy Moyżesz, aby ob- 


wołano w obozie, mówiąc: Ani mąż, * 


ani niewiasta niech więcey nie przy- 
noszą ofiar na robienie świątnicy. I 
zabroniono ludowi, aby nie nosili. 

7. Bo mieli potrzeb dostatek do wszy- 
stkiey roboty, aby ią wyrobili, i zby- 
wało. 

A. I uro- 


< 


, 


| 


' rsukowych na 
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E) I urobili kazdy dowcipny z rze-|inu; tak uczynił u wszystkich desk 


mieślników tę * robotę: przybytek z 

iesiąciu opon z białego iedwabiu 
kręconego, i z hyacyntu, i z szarłatu, 
12 karmazynu dwa kroc farbowanego; 
2 Cherubiny robotą misterną porobili 
ie. *2 Moay.26,1. 
9. Długość opony iedney dwadzie- 
ścią j ośm łokci, a szerokość opony ie- 
dnóy na cztery łokcie; pod iedną mia- 
tą były wszystkie opony. 

10. Tspoił pięć opon iednę z drugą: 
także drugą pięć opon spoił iednę z 
drugą. , 

11. Naczynił też pętlic hyacyntowych 
po kraia opony iedney, na koncu, 
gdzie się spinać maią: także uczynił 
po kraiu opony drugiey, na końcu, 
gdzie się spinać maia. 

12. Pięcdziesiąt pętlic uczynił na o- 
Ponie iedney, a pięcdiesryt pętlic u- 
czynił po krain opony, pe spoio- 
na była do drugiey; pętlica iedna 
przeciw drugićy była. 

13. Uczynił też pięcdziesiąt haczy- 
ków złotych, a spiął opony iednę ku 
drugićy haczykami; i tak uczyniony 
iest przybytek ieden. 

14, Urobuł też opony * z sierści ko- 


ziey na namiot ku zakrywaniu przy 4 


ytku z wierzchu, iedenaście opon 
urobit. | *2 Moy. 26,7. 
15, Długość opony iedney trzydzie- 


"SCi łokci, a cztery łokcie szerokość o- 


pony iedney ; iednaż miara była tych 
łednaście opon. 

16. 1 spoił pięć opon osobno, a sześć 
opon osobno. 

17, Uczynił też pętlic pięćdziesiąt po 

raiu iedney opony nakońcu, gdzie się 
ma spinac; i pięcdziesiąt pętlic uczy- 
BE atopowa ikp nann 

18. Uczynił tez haczyków miedzia- 
nych pięcdziesiąt, do spięcia namiotu, 
aby był ieden.. 

19. Nad to uczynił * przykrycie na 
namiot z skór baranich czerwono far- 
bowanych, i przykrycie z skór bo- 
7 ta wierzch. *2Moy. 26, 14. 
20, Naczynił też desk * do przybytku 
zdrzewaSytymstojących,*2Moy.26, 5. 

21, Dziesięć łokci długość deski, a 
półtora łokcia szerokość deski iedney. 

22. Dwa czopy miała deska jedna, 
sporządzone ieden przeciwko drugie- 


przybytku. 

23 Zgotował też i deski do przyby- 
tku, da desk ku stronie po- 
łudniowey, ku wiatrowi południowe- 
mu. 

HI. 24. [I czterdzieści podstawków u- 
robił ze srebra pod dwadzieścia desk; 
dwa podstawki pod deskę iednę do 
dwu czopów iey, takżedwa podstawki 
pod deskę drague dwu czopów iey. 

25, Takze na drugiey stronie przy- 
bytku ku stronie północney, uczynił 
dwadzieścia desk; 

26. I czterdzieści podstawków ich 
śrebrnych: dwa podstawki pod deskę 
iednę, 1 dwa podstawki pod deskę dru- 


63, Lecz na stronie przybytku ku za- 
chodowi, uczynił sześć desk. 

28. Dwie deski uczynił na węgłach 
po obu stronach przybytku; * 7 

29. A były spoione od spodku, także 
spoione yy od wierzchu do iednegoż 
kolca; tak uczynił po obu stronach 
na dwu węgłach. 

30.A tak było ośm desk, i podstaw- 
ków ich śrebrnych szesnaście podsta- 
wków, podwnu podstawkach pod każ- 
dą deską. 

31, Naczynił i drągów z drzewa Sy- 
tym; pięc do desk przybytku na iednę 
strone; 

3% Piec także drągów do desk przy- 
bytku na drugą stronę, pięć też drą- 
gów do desk, przybytku do obu wę- 
głów, na zachód. 

33. A uczynił też drąg pośrzedni, 
aby przechodził przez pośrzodek desk 
od końca dokońca. 

34. A deski one powlokł złotem, i 
kolce do nich porobił ze złota, aby w 
nich drągi były, i powlokł drągi zło- 
tem. 

35. Uczynił zaś zasłonę * z hyacyntu, 
iz szarłatu, i z karmazynu dwa kroć 
farbowanego, i z białego iedwabiu 
kręconego; robotą misterna uczy- 
nił to z herubin kI Moy.26,531. 

36. A do nićy nagotawał cztery słupy 
z drzewa Sytym, i powlokł ie złotem, 
haki też ic ty złote, i ulał do nich 
cztery podstawki srebrne. ; 

37. emit tóż zaslonę * do drzwi 
namiotu z hyacyntu, i z szawłatu, i z 

SO karma. 
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karmazynu dwa kroć farbowanego, 
i z białego iedwabiu kręconego robo- 
~ tą haltarską. *2Moy. 26,36. 

38. A słupów do niey pięć z haczy- 
kami ich, p powlokł ierzdiy feni 
przepasania ich złotem, apodsiawków 
ich było pięć miedzianych. 

Rozpnpziut XXXVII 

I. Urobienie skrzyni z ubłagalni na 
nie 1-9 IL Stół tagże Cedrowy do 
ehlcbów prześnych f0 16. III. Swie- 
cznik 1724 1V. Ołtarz do kadzonia, 
takze oloick. i kadzenie 925-31. 
Tjczynił też Besałeel skrzynię * zdrze- 

“ wa Sytym, a była półtrzecia łokcia 
długość iey, a półtorałokciaszerokość 
iey, także półtora łokcia wysokość 
iéy. 2 Moy. 25, 10. 

2. I powlokł ią złotem szczerćrm we 
wnętrz, i ze wnętrz, i uczynił iey ko- 
ranę zlotą w około. 

3. Ulal téż do niey cztery kólce złote 
do czterech węgłówiey: don kolce po 
iedney stronieiey, a dwa kolce podru- 
gićy stronie icy. 

4. Uczynił i drążki z drzewa Sytym, 
a powlokkie złotem, 

5. I przewlekł drążki przez kolce na 
stronach skrzyni, aby na nich noszo- 
na była skrzynia, 

6. UCZ tez ubłagalnią * ze złota 
szczerego, półtrzecia łokcia diugosc 
ićy, a póltora łokcia szerokość ify, 

i * 2 Moy. 25, 17. 

7. Urobił i dwa Cheruby złote, z cią- 
gnionego złota urobil ie na obu kon- 
cach ubłagalni. 

8. Cheruba iednego na iednym koń- 
cu, a Cłiernba drugiego na drugim 
końcu; na ubłagalni uczynił Cheruby 
na obu końcach ićy. 

9. Którzy Cherubowie mieli rozcią= 

nione skrzydła, zwierzchu zakrywa- 
iąc skrzydłami swemi ubłagalnią, a 
twarzy ich były iednego ku drugie- 
mu; ku ubłagalni były twarzy Cheru- 
bów. s è 
11. 10. Przytym sprawił stół * z drze- 
wa Sytym, dwa łokcie długość iego, 
i łokieć szerokość iego, a poltora łok- 
cia wysokość iego. *2Moy.25,23. 

11. I powlokł go złotem szczerem, 
i uczynił mu koronę złotą w około. 


EXODUS 


szera.w okolo; uczynił też i koronę . 
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złotą w okolo onćy listwy. 

13. I ulał do niego cztery kolce zło- 
te, które kolce przyprawił na czte- 
rech rogach, u czterech nóg iepo. 

14. Na przeciwko oney listwie były 
kolce, w które zawłaczano drążki do 
noszenia stolu. 

15. Porobił i drążki z drzewa Sytym, 
i powlokł ie złotem do noszenia stolu. 

16. Poczynił też naczynia do stolu 
należące, misy jego, i przystawki ie- 
go, i kubki jego, i czasze do nalewa- 
nia ofiar mokrych, z szczerego zlota, 
NI. 17. Urobił też świecznik * ze zło- 
ta szczerego, z ciągnionego złotanczy- 
nił świecznik ten; słupiec iego, i prę- 
ty iego, czaszki jego, gałki iego, i 
kwiaty iego z tegoż były. 

7 *2N oy. 25,31. 

18. A sześć prętów wychodziło pa 
stronach iego, trzy pręty z iednóy 
strony świecznika, a trzy pręty z dru- 
gićy strony świecznika. 

19. Trzy czaszki na ksztalt orzecha 
inigdałowego na pręcie iednym, tak- 
że gałka i kwiat; i trzy czaszki na 
kształt orzecha migdalowego na prę- 
cie drugim, także gałka i kwiat; tak 

rlo na wszystkich sześci prętach wy- 
rodzących z świecznika. 

20. Ale na świeczniku były cziery 
czaszki na kształt orzecha nigdatowe- 

o, galkiiego i kwiaty iego. 

21. I była sa pod dwiema pręta- 
mi iego, także gałka pod drugimi 
dwiema prętami iego, i zaś gałka pod 
innymi dwiema prętami iego; tak by- 
ło pod sześcią prętów wychodzących 
z niego. 

22, Gałki ich i pręty ich z niego by- 
ły; to wszystko ze złota cało kowane 
było ze złota szczerego. 

23. Uczynił też siedm lamp do niego, 
i nożyczki do nich, i kaganki iegoze 
złota szczerego. 

24. Z talentu zlotą szczerego uczynił 
Pi i wszystko naczynie iego. 

V. 25, Uczynił tez oltarz * do kadze- 
nia z drzewa Sytym, na łokieć w dłuż, 
i na łokieć w szerz, czworogranisty, a 
na dwa łokcie w zwyż, a zniego wy- 
chodziły rogi iego. *2Moy.30,1. 

26. 1 powlokf ge złotem szczerćm 


b 
c 


12. Uczynił mu téz listwę na dłoń w ! wierzch iego, i ściany iego w około, 


i rogi 


| 
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i rogi iego; uczynił mu też koronę 
złotą w okało. 3 

27. Po.dwu także kolcach złotych 
Uczynił u niego, pod koroną iego, w 
dwu kątach iego, po obu stronach ie- 
Bo. przez które przewlaczano drążki, 
aby byk noszony na nich. 

28, Uczynił też drążki z drzewa Sy- 
tym, i powlokł ie złotem. 

29. Uczynił téż oleiek * pomazowa- 
nia świętego, i kadzenie wonne, to- 
Otą apiekarską. *2Moy.30,25, 
hozvziratk XXXVIII. 

I. Ołtarz do palonych ofiar, ji po- 
trzeby iego 1-7. II. Wanna 8. III. 
Sien 9 17. IV. Zasłona 18 23, V. 
Liczba złota i śrebra, które na tę ro- 
botę odłożona 24-31, 

Berii tez ołtarz na całopalenie z 
drzewa Sytym, na pięć łokci w 
luz, i na pięc łokci w szerz, czworo- 
granisty, a na trzy łokcie w zwyż. 
3 *2 Moy. oral. 

2. T uczynił mu rogi na czterech wę- 
głach iego; z mego wychodziły rogi 
tego; a obił ie miedzią. 

S. Poczynił też wszelakie naczynia 
do ołtarza, kotły, i miotły, i miedni- | 
ce, i widły, i łopaty; i wszystkie na- 
Czynia iego uczynił z miedzi. 

4. Uczynił też do ołtarza kratę mie- 
dzianą na kształt sieci między okrę- 
giem iego, od spodku aż do połowy 
lego. 

5. J ulał cztery kolce na czterech ro- 
, s kraty miedzianey na zakładanie 
trązków. 

6. Drążki także porobił z drzewa Sy- 
tym, a obił ie miedzią. 

7, I przewlokł drążki przez one kol- 
ce po stronach ołtarza, aby noszony 

ył na nich; czczy * z desk uczynił go. 

* 2 Moy. 27, 8. 
U. 8. Uczynił ićż wannę «miedzianą, 
i stolec igy miedziany ze zwierciadł 
niewiast gromadą- przychodzących, 
które przychodziły do drzwi namiotu 
| zgromadzenia, *2Moy.30,18. 
li. 9. Uczynił i sień * ku stronie po- 
łudniowcey na południe, i opony sieni 
z białego iedwabiu kręconego na sto 
łokci; r *2Moy.27,9. 

10. Siupów do nich dwadzieścia, i 

podstawków do nich dwadzieścia mie- 


s ALYMÓCA Nas kaka _—_ 0 
dzianych; głowki na słupiech i okrę- 
cenia ich śrebrne. 

11. Także na stronie północne 
opon na sto łokci; słupów do nich 
dwadzieścia i podstawków do nich 
miedzianych dwadzieścia; główki na 
słupiech | okręcenia ich srebrne. 

12. A zasię od zachodniey strony by- 
iy opony na pięcdziesiąt łokci; słu- 
pów do nich dziesięć, i podstiawków 
ich dziesięć ; główki na słupiech, i 
okręcenia ich srebrne. 

13. A na strenie przednićy ku wscho- 
dowi było opon na pięcdziesiąt łokci. 
14. Opony na piętnaście łokci był 
po iedney stronie, slapów do nich 

trzy, i podstawków do nich trzy, 

15. A po drngićy stronie, ztąd i z 
owad u bramy sieni, opon piętnaście 
łokci, słupów do nich trzy, także po- 
dstawków do nich trzy. 

16. Wszystkie opony sieni w około 
były z iedwabiu białego kręconego; 

17. A podstawki słupów miedziane, 
główki na<słupiech, i okręcenia ich 
srebrne, do tego przykrycie wierz- 
chów ich śrebrne; a były okręcane 
śrebrem wszystkie słapy sieni. 
1V. 18. Nad to zasłonę bramy u sieni 
uczynił robotą haftarską z hyacyntu, i 
szarłatu, i z karimazynu dwa kroc far- 
bowanego, i z iedwabm kręconego; 
nadwadzieścia łokci była długość iey, 
wysokość szeroka na pięć łokci, iako 
inne opony sieni. : 

19. A slupów do nich cztery, także, 
podstawków ich cztery iedaaięch: 

łówki ich srebrne, i zakrycia wierz- 
chówich, także okręcenia ich śrebrne, 

20. Także wszystkie kołki przybyt- 
ku, i sieni w około były miedziane. 

21. te sa rzeczy policzone do przy- 
bytku, do przybytkuświadectwa, któ- 
re policzone były na rozkazanie Moy- 
żeszowe przez. lianara, syna Aarona 
Kapłana, ku usłudze TLewitom. 

22, A Besaleel, syn Urów, syna Chue 
rowega z pokolenia ludy, uczynił to 
wszystko, co był PAN rozkazał Moy- 
zeszowi; 

23. A z nim Acholiab, syn Achysa- 
mechów z pokolenia Dan, cieśla, sub- 
telny rzemieślnik, i haf miad na hya- 
cyncie, i na szariacie, i na karmazy- 
j nie 
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nie dwa kroc farbowanyim, i na bia- 
łym iedwabiu. 

. 24, Wszystkiego złota wynałożo- 
nego na samę robotę, na wszystkę ro- 
botę świątnicy, które złoto było po- 
darkowe, było dziewięć i dwadzieścia 
talentów, siedm set i trzydzieści sy- 
klów według sykla świątnicy. 

25. Srebra zasię od policzonych w 
poczet zgromadzenia sto talentów , i 
tysiąc siedm set siedmdziesiąt i pięc 
syklów według sykla świątnicy. | 

26. Od kazdey głowy pół sykla we- 
dług sykla świątnicy, od wszystkich, 
którzy szli w liczbę, będąc we dwu- 
dziestu lat i daley, których ludzi by- 
ło * sześć kroć sto tysięcy, itrzy tysią- 
ce, i pięcset, i l lz * 

* 4 Moy. 1, 46. 

27. A było sto talentów śrebra do 

odlewania podstawków świqtnicy i 


EXODUS 
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3. Nakłepali też blaszek złotych, i 1 
nastrzygli z nich nici do przetykania | 
hyacyntu, i do przetykania szarłaiu, i | 
do przetykania karmazynu dwa sroć | 
farbowanego, i do przetykania oce 
go iedwabin, robotą halarską. 

4. Naramienmki przytym porobili 
tak, aby się ieden z drugun spoić 
mogł; na dwu kraiach ich spainiy się. 

5. Pas też naramiennika, ere był | 
na nim, z tegoż był, i tąż robolą ze 
złota, z hyacyntu, 1 z szariatu, i z kar- 
mazynu dwa kroc farbowanego, i z 
białego iedwabiu kręconego, iako był 
PAN rozkazał Moyzeszowi. 

6. Do tego wygotowali kamienie 
Onychyny, oprawione złot: 1 osa- 
dzeniem, rzezanę, iako ryte bywaią 
pieczęci, z uniony synów lzraelskich. 
7. I wprawił ie na wierzchne kraie 
naramiennika, aby były kamieni na 


| sceri i: zasłony; sto podstaw- | pamiątkę synom Izraelskim, iako był 
ów ze sta talentów; talent na pod- | rozkazał PAN Moyżeszowi. 


stawek. 

28. A z tysiąca, siedmi set, siedm- 
zlziesiąt i piąci sykłów uczynił haki na 
słupy, i powlokł wierzchy ich, i prze- 

asał ie. 

ı 29. Miedzi zaś ofarowaney było sie- 
dmdziesiąt talentów, dwa tysiące i 
R sta syklów. , 

30. I uczynił z niey podstawki do 
drzwi namiotu zgromadzenia, i ołtarz 
miedziany, i kratę miedzianą do nie- 
go, takze wszystko naczynie do oł- 
tarza. 

31. I podstawki do sieni w około; 
także podstawki bramy sienaćy, i 
wszystkie kołki przybytku, także koł- 
ki sieni w około. 

RoznrziaŁ XXXIX. 
1. Ubiór święty Aaronów 1-26. II. 
I synów iego 27-31. IJI. Zniesiono 
do Moyżesza robotę wszystkę 30-39. 


IV. A Moyżesz ićy błogosławił 40 43» 


akże z hyacyntu, i z szarłatu, z kar- 
mazynu dwa kroć farbowanego 
poczynili szaty do A ku usługo- 
waniu w świątnicy. Urobili też szaty * 
święte Asronowi, iako był rozkazał 
PAN Moyżeszowi. *2Moy.28,2. 
2. I uczynił * naramiennik ze złota, 
z hyacyntu, i zszarłatu, iz.karmazy- 
nu dwa kroć farbowanego, i z biale- 
go iedwabin kreconego. *2Moy.28,6. 


8. Uczynił też * napierśnik robotą 
haftarską według roboty naramienni- 


‘ka, ze złota, z hyacyntu, i z szarłatu, 


i z karmazynu dwakrocfarbowanego, 
i z białego iedwabiu kręconego. 
* 2 Moy. 28, 16. 

9. Gzworogranisty był; dwoisty u- 
czynili napierśnik, na piędzi * dłu- 
„ość iego, i na piędzi sz-rokośc iego, 
dwoisty był. *2Moy.28,L6. 

10. I nasadzili weń cztery rzędy ka- 
mienia tym porządkiem: Szardyus, 
Topazyus i Szmaragd'w rzędzie pier- 
wszym. 

11. A w drugim rzędzie: Karbunkuł, 
Safir i laspys. 

12. A w trzecim rzędzie: Linkuryus, 
Achates i Ametyst. 

13. A w czwartym rzędzie: Chryso- 
lit, Onychyn, i Berył, wszystkie osa- 
dzone w złoto w rzędziech swych. 

14. A tych kamieni z imionami sy- 
nów lIzraelskich dwanaście według 
imion ich było, tak, iako rzeżą pie- 
częci; kazdy według imienia swego 
podłag dwunaści pokolenia. 

15. Poczynili też do napierśnika łań= 
cuszki iednostayne robotą plecioną ze 
złota szczerego. ; 

16. Sprawili też dwa haczyki złote, i 
dwa kolce złote; i przyprawili one 
dwa kolce do obu pagopen 

17. i 
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17. A przewlekh one dwa łańcuszki 
złote przez oba kolce u kraiów na- 
pierśmka. 

18. Drugie zaś dwa końce obu łań- 
cuszków zawlekli do onych dwu ha- 
Czyków, i przyprawili. do zwierz- 
chnych kraiów naramiennika na 
przodku. 

19. Uczynili takze dwa kolce złote, 
które przyprawili do dwukońców na- 
pierśnika na kraiu 1iego, który był 
po stronie naramiennika ze znódk u 
20. Uczynili ieszcze dwa kolce złote, 
które przyprawili na dwu stronach 
hawreika ze spodku, na przodku 
przeciwko spoteniu iego, które iest 
nad przepasaniem naramiennika. 

21. I przywiązali napierśnik od kol- 
Cow iego do kolców naramiennika 
sznurem liyacyntowym, aby był nad 
przepasan em naramiennika, żeby nie 
odewstawał napierśnik od naramien- 
mka, iako był rozkazał PAŃ Moyże- 
szowi. j 

22. Urobil także płaszcz * pod nara- 
miennik robotą tkaną, wszystek hya- 
cyntowy; *2Moy.28,31. 

DDA rozpór płaszcza w pośrzod ie- 
80, iako rozpor u pancerza, i brama. 
Około krawu iego, aby się nie roz-. 
ierał. i 
24, Także u podołka płaszcza onego 
Uczynili iabłka granatowe z hyacyulu,. 
1 z Szarłatu, i z karimazynu dwa kroc 
Arbowanego, i z białego iedwabiu 
«ręconego. 7 
25. Poczynili też dzwonki ze złota 
szczerego, i pozawieszali one dzwon-| 

i między one iabłka granatowe u po-| 
dołku piaszcza w około, w pośrzod 
iablek granatowych; 
£ Dzwonek a iabłko granatowe, 
i zaś dzwonek i iabłko granatowe, u 
podołka płaszcza w około ku posłu- 
gOWANIU, iako rozkazał PAN Moyże 
szowi. 

II. 27. Porobilistéż szaty * z białego 
iedwabiu robotą tkacką Aaronowi, i 
synom iego. *2Moy.28,39. 
28, Czapeczkę též „ białego iedwa- 
bia, i czapki ozdobne z białego ie- 
wabiu, i ubiory cienkie z białego ie- 
dwabiu kręconego. 3 

29. Pas także z białego iedwabiu krę- 
conego, i z hyacyntu, i z szariatu, i z 
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karmazynu dwakroć farbowanegoro- 
botą haftarską, iako PAN rozkazał 
Moyzeszowi. 

30. Do tego uczynili * blachę koro- 
ny świętobliwości ze złota szczerego, 
i wyrysowali na nićy robotą yt, ia- 
ko pieczęci RSE Świątośc PANU. 

*2 Moy. 28, 36. 

31. A przyprawili do niey sznur hy- 

acyntowy, aby PRE była do 
czapki na wierzchu, iako był rozka- 
zał PAN Moyzeszowi. 
HI. 32. A tak skończyła się wszystka 
robota około przybytku i namiotu 
zgromadzenia. 1 mczynili synowie 
Izraelscy wszystko; iako był rezka- 
zał PAŃ Moyzeszowi, tak uczynili. 

33. I przynieśli ten przybytek da 
Moyzesza, namiot, i wszystkie naczy- 
nia iego, hakiiego, deskiiego, drągi 
iego, i słupy iego, i podstawki iego.' 

34. Przykrycie też z skór baranich 
czerwono farbowanych, i przykrycie 
z skór borsukowych, i oponę zasłony: 

35. Skrzynię świadectwa, i RAJ 
iey, i ubłagalnią. 

36. Stół, wszystkie naczynią iego, i 
chleb pokladny; 

37. Świecznik ochędożny, lampy ie- 
go, lampy spopzggzpnp i wszystkie 
naczynia lego, i oliwę ku świćceniu; 

38. Ołtarz takze złoty, i oleiek po- 
mazowania, i kadzidło wonne, i za- 
słonę do drzwi namiotu; 

39. Ołtarz miedziany , i kratę iego 

miedzianą , drązki iego, i wszystkie 
naczynia iego, wannę 1 stolec iey. 
IV. 40. Opony do sieni, i słupy ich z 
podstawkami ich, i zasłonę do tre, 
sienney, i sznury iey, i kołki ićy, i 
wszelakie naczynia ku służbie przy- 
bytku, i namiotu zgromadzenia; 

41. Szaty służebne do usłagowania 
w świątnicy, szaty święte Aaronowi 
Kapłanowi, i szaty synów iego do od- 
prawowania urzędu kapłańskiego. 

42. Według wszystkiego , iako był 
rozkazał PAŃ Moyzeszowi, tak uczy- 
nili synowie Izraelscy wszystkę tę ro- 
botę. 

43, I obeyrzał Moyżesz tę wszystkę 
robotę, a oto, uczymli ią iako był 
rozkazał PAN, tak uczynili; i bloge- 
stawił ima Moyzesz. 


+ 
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RozDziaŁ XL 

I. Z rozkazania Bożego 1-16. II. 
Wystawiony przybytek z wszystkićm 
ochędostwem iego 17-33. 11,Chwa- 
ła PAńska okryła przybytek 34-35. 
IV. Sposob ruszania się ludu, i sta- 
nowiska 36-38. 

Potym rzekł PAŃ do Moyżesza, mó- 
wiae: 

2. W dzień miesiąca pierwszego, 
pierwszego dnia tegoz miesiąca wy- 
stawisz przybytek, namiot zgroma- 
dzenia. 

3. I postawisz tam skrzynię świa- 
dectwa, i zakryiesz ią zasłoną. 

4. Wstawisz i stół, i porządnie go 
sporządzisz; wniesiesz także świecz- 
nik, i zaświecisz * lampy iego. 

* 2 Moy. 25, 37, 

5. Postawisz też ołtarz złoty do ka- 
dzenia przed skrzynią świadectwa, i 
zawiesisz zasłonę u drzwi przybytku. 

6. Także postawisz ołtarz całopale- 
nia przed drzwiami przybytku, na- 
miotu zgromadzenia. 

7. Postawisz też wannę między na- 
miotem zgromadzenia a między ołta- 
rzem, w która naleiesz wody. 

8. Wystawisz też sień w okolo, a za- 
wiesisz zasłonę we drzwiach u sieni. 

9. Zatym * weźmiesz oleiek poma- 
zowania, i pomażesz przybytek, i 
wszystko, co w nim iest, i poświęcisz 
fo ze wszystkiem naczyniem iego, a 
pędzie świętem. *>Moy.30,25. 

10. Pomazesz też ołtarz całopalenia, 
i wszystkie naczynia iego, i poświę- 
cisz Ołtarz, a będzie ołtarzem nay- 
świętszym. i 

11. Nad to pomażesz wannę i stolec 
icy, a poświęcisz ią. 

12. Zatym każesz * przystąpić Aaro- 
nowi i synom iego do drzwi namiotu 
zgromadzenia, i umyiesz ie wodą. 

x 2 Moy. 29, 4, 

13. I obleczesz Aarona w szaty świę- 
le, a pomażesz go, i poświęcisz go, 
aby m! sprawował urząd kapłański. 

14, Synom także jego przystąpić ka- 
zesz, i obleczesz ie w szaty; 

15. A pomażesz ie, iakoś pomazał 
oyca ich, aby mi sprawowali urząd 
kapłański; i będzie pomazanie ich o- 
nym ku wiecznemu kapłaństwu w na- 
rodziech ich. 
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Rozd. 40. ' 

16. Tedy uczynił Moyzesz wszystko; 
iako mu był rozkazał PAN, tak u- 
czynił. 

IL. 17. Stało się tedy miesiąca * pier- 
wszego, roku wtórego , pierwszego 
dnia miesiąca, że wystawiony iest 
prz yby tek. *ĄMOy.7,1. 

18. I wystawił Moyżesz przybytek; 
a podstawił podstawki iego, I posta: 
wił deski iego, i założył dragi iego, i 
podniosł slupy iego. 

19. Rozbił też i namiot nad przyby- 
tkiem, i położył przykrycie narniola 
nad nim z wierzchu, tak iako był PAN 
rozkazał Moyżeszowi. 

20. Potym wziąwszy świadectwo; 
włożył ie do skrzyni, i przewlokł 
drążki u skrzyni , i włożył ubłagałnią 
z wierzchu na skrzynię. | 

21. I wniosł skrzynię do przybytku, 
i zawiesił oponę zakrycia, i zasłonił 
skrzynię świadectwa, iako był PAN 
rozkazał Moyżeszowi. 

22. Postawił i stół w namiecie zuro- 
madzenia kn północnćy stronie przy- 
bytku przed zasłoną. 

23. I sporządził na nim sporządzenie 
chlebów przed PANEM, iako był 
rozkazał PAN Moyżeszowi. 

24, Postawił tez świecznik w namie- 
cie ści na przeciwko stoło= 
m KU południowćy stronie przyby* 
tku. 

25, Zapalił też lampy przed PA- 
NEM, iako był PAN rozkazat Moy- 
żeszowi. 

26. Postawił i ołtarz złoty w namie- 
cie zgromadzenia przed zasłoną. 

27. 1 kadził na nim kadzeniem won- 
ném, iako był rozkazał PAN Moy- 
zeszowi. 

28, Potym zawiesił 
drzwiach przybytku. 

29. Nad to ołtarz postawił całopale= 
nia, przede drzwiami przybytku na- 
miotu zgromadzenia, i oliarował na 
nim całopalenie i oharę suchą, iake 
był rozkazał PAN Moyżeszowi. 

30. Potym postawił wannę między | 
namiotem zgromadzenia, a między 
ołtarzem, w którą nałał wody dla 
umywania. 

31. I umywali się z niey Moyżesz, i 
Aaron, i synowie iego, ręce swe i 
nogi swe. 
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madzenia, i gdy mieli przystępować 
do ołtarza, umywali się, iako rozka- 
zał PAN Moyżeszowi. 

33. Na ostatek wystawił sień około 
u i ołtarza, i zawiesił zasłonę 
w bramie sieni. A tak dokończył 
Moyżesz roboty oney. 

NL 34, Tedy okry! obłok namiot 
zgromadzenia, a chwała PAńska na- 
Peiniła przybytek. , 

35. Tak, iż nie mogł Moyżesz wniść 
do namiota zgromadzenia; bo był 
nad nim * obłok, a chwała PAńska 


LEVITICUS, 


32, Gdy wchodzili do namiotu zgro- | napełniła obi 
r 


Rozd. 1. 109 
bytek. *4Moy.9,15. 
1 1. 8, 10. 


IV.'36. A gdy odstępował obłok od 
przybytku, ruszali się synowie Izra- 
elscy w ciągnieniu swem. 

37. A ieżli nie odsiępował obłok, nie 
ruszali się aż do dnia, którego odstę- 
pował. 

38. A oblok * PAński bywał nad 
przybytkiem we dnie, a ogień bywał 
w nocy nad nim przed oczyma wszy- 
stkiego domu Izraelskiego, ile kroć 
ciągnęli. POD 4Moy.14,14. 

*5 Moy.1,43. Neh.9, 19. Ps.78,14. 


Trzecie Księgi Moyżeszowe, 
Które zowią LEVITICUS, 


RozDziat I. 


Aaronowi, Kaplani, one sztuki, gło- 


I. Ofiary palone dobrowolne 1. 2.|wę i tłustość, na drwa, które są na 
M. Z wołów 3-9. 1U Z owiec 10-13. ogniu, który iest na ołlaczu. 


IV. Z ptastwa, iakiim sposobem maią 


bydz oliarowane 14-17. 
| do niego z namiotu zgromadzenia, 
mówiąc: 

2. Mów do synów Izraelskich, a 
rzecz im: Gdyby kto z was oliarował 
ofiarę PANU, z bydła, z wołów, * i 
z drobnego bydla ofiarować będziecie 
ofiwrę wasze. *2Moy.29,42. 
II. 3, Ieźli całopalona ofiara iego bę- 
dzie z rogatego bydła, sanica zupeł- 
nego ofiarować będzie; u drzwi na- 
miotu zgromadzenia ofiarować go bę- 
dzie dobrowolnie przed obliczem 
PAnskiem. 

4. I położy * rękę swą na głowę 
ofiary calopalenia, a będzie przyie- 
mną zań ńa oczyścienie iego. 
*2M.20,10.15.19. 3M.3,2.8. r.4,4.15,24. 

T. 26, 3% 

5. Zabiie tedy cielca tego Kapłan 
przed oblicznością PAńską; a syno- 
wie Auronowi, Kapłani, ofiarować 
będą krew, a pokropią tą krwią oł- 
tarz z Wierzchu w około, który iest 
przede drzwiami namiotu zgroma- 
dzenia. 

6. A ziąwszy skórę z ofiary całopa- 


wezwał PAN Moyżesza, i rzekł 


lenia rozrąbi i4 na sztuki. 


7. Potym nałożą synowie Aarona 


Kaplana , ogień na Oltarzu, a ulożą 


drwa na ogień. 


9. A. wnętrzności tego, i nogi iego, 
opłocze wodą, i zapali Kapłan to 
wszystko na ołtarzu; calopalenie iest 
ofary ognistóy ku wdzięcznóy won- 
ności PANU. K, 

HI. 10. A ieżliżby z drobnego bydła 

kto chciał ofiarować z owiec, ilko z 
kóz na ofiarę calopalenia, samca zu- 
pelnego ofiarować będzie. 

11. I zabiie go po bok ołtarza ku 
północy przed oblicznością PAńską; 
a pokropią synowie Aaronowi, Ka- 
płani, krwią icgo po wierzchu ołtarza 
w około. 

12. I rozrąbi go na sztuki, i głowę 
iego, i ułustość lego; a wloży ie Ka- 
plan porządnie na drwa, które są na 
ogniu, który iest na ołtarzu. 

13. A wnętrzności i nogi opłocze 

wodą; i będzie ofita to 
wszystko, i zapali to na ołtarzu. Cało- 
palenie iest ofiary ognistey ku 
wdzięcznćy wonności PANU. 
IV. 14. A ieźliby z ptastwa całopale- 
nia ofarę chciał kto ofiarować PANU, 
tedy niech przyniesie z sinogatlic, al- 
bo z gołąbiąt ofiarę swoię. 

15. A będzie ią ofiarował Kapłan na 
ołtarzu, i paznogciem nadrze głowę 
iego, i zapali na ołtarzu, wycisną- 
wszy krew iego na stronie oltarza. 

16. Odeynnie też gardziel iego z pić- 


8. Potym porządnie włożą synowielrzein iego, a porzuci ie blisko ołtarza 


ku 


. 
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ku wschodniey stronie, na mieysce, 


dzie popioł bywa; 

817. I IP mu skrzydła iego, a 
wszakże ich nie oderwie; i spali to 
Kapłan na ołtarzu, na drwach, które 
są na ogniu; Całopałenie iest ofiary 
ognistey ku wdzięcznóy wonności 
PANU. 

RosrpziaŁ II. 

I. Sposob ofiary Śniednćy z mąki 
białćy 110. I]. Która ma bydź bez 
kwasu 11 12. III. Solą potrząśniona 
13. IV. Ofiary z pierwszych zbóż 
14-16. 4 . : 
(Gdyby też kto ofiarować chciał dar 
- ofiary śniedney PANU, pszenna 
mąka będzie ofiara iego; i poleie ią 
oliwą, i nakładzie na nie kadzidła. 


2. I przyniesie ią, do synów Aarono- i 


wych, Kaj łanów aweżmie ztąd pełną 
garść swoię tey pszennćy mąki, i tey 
oliwy ze wszystkiem kadzidłem jA za- 

ali to Kapłan na pamiątkę iey na 
ołtarzu; ofiara ognista iest ku wdzię- 
czney wonności PANU; 

3. Aleco zostanie od oney ofiary śnie- 
dnćy, Aa;pnowi * i synom iego bę- 


dzie; nayświętsza rzecz iest z ogni- 
stych sA PANU. *Syr.7,34. 


LEVITICUS. 


Fozd. 2. 3. 


ofiarowac będziecie PANU, bez kwast 
będzie; bo zadnego kwasu 1 żadnego 
miodu nie będziecie zapalać na ofiarę 
ognistą PANU. i 

12. Tylko w ofiarach pierwiastek 
ofiarować to będziecie PANU ; ale na 
ołtarz nie będziecieich kłaśćku wdzię* 
czney wonności. 

II. 13 Kazdy dar ofiary twoiey śniee 
dnćy solą * posolisz, a nie odeymiesź 
soli przymierza Boga twoiego od ofia* 
ry twoiey śniedney; przy kazdey o< 
fierze twoićy ofiarować będziesz sól. 

* Mark. 9, 49. 

IV. 14. A jieźli ofiarować będziesz o: 
fiarę śniedną pierwszych urodzaiów 
PANU, świeże kłosy uprażyszogniemy 
a zboże wykruszone z kłosów świe* 
zych ofiarować będziesz na ofa“ 
rę śniedną pierwszych urodzaiów 
twoich; E 

15. I naleiesz na nię oliwy, a naktas 
dziesz na nię kadzidła; bo ofiara snie- 
dna iest. 

16. Tedy zapali Kapłan pamiątkę 
„iey zezboza wykruszon: go iey, i z olie 
|wy iey, ze wszystkiem kadzidłemiey: 
į bo ofiara ognista iest PANU. 
RkoxzrDziaŁ I 


4. A ieżlibyś też ofiarował dar ofia=| 1. Sposob sprawowama spokoynyci 


ry śniednćy w piecu pieczoney,niccli- 
że będzie z pszenney mąki placek 
przaśny zagnieciony w oliwie, i kre- 
ple przaśne, pomazane oliwą. 

5. Feżlize zaś ofiarę śniiedną smażoną 
w pańwi ofarowac będziesz, niechże 
będzie z mąki pszenney zagniecioney 
w oliwie, oprócz zakwaszezua. 

6. Połamiesz ią na kęsy, i poleiesz 
ią oliwą; ofiara to śniedna iest. 

7. A ieźli ofiarę śniedną w kotle zgo- 
towaną ofiarować będziesz, z mąki 
pszenney z oliwą będzie. 

8. I przyniesiesz ofiarę śniedną z tych 
rzeczy sprawioną PANU, i oddasz ią 
Kapłanowi, a odniesie ią na ołtarz.. 

9. I weżmie Kapłan z oney ofiary 
śniedney pamiątkę ićy, i zapali na o- 
łtarzu; ofiara to ognista ku wdzię- 
czney wonności PANU. 3 

10. A co pozostanie od oney ofiary 
śniedney, Aaronowi i synom 1ego bę- 
dzie; nayświętsza rzecz iest z Ogni- 
stych ofar PANU. 

II. 11. Wszelka ofiara śniedna, którą 


ofiar z wołów 1-5. Ii. Z owiec 6 tf. 
III. Z kóz 12-16. IV. TPłustość * ani 
krew nie ma bydź iedzona 17. 
Ą ieżliby ofiara spokoyna była ofiara 
iego, a byłaby z rogatego bydła, o* 
fiarować będzie albo samca, AĄbosami: 
cę; zupełne ofiarować ie będzie przed 
obliczem PAńskiem. 

2 I położy rękę swą na głowę ofa- 
ry swoićy, i zabiie ią Kapłan przede 
drzwiami namiotu zgromadzenia; i 
wyleią synowie Aaronowi, Kapłani, 
krew na wierzch ołtarza wokolo. 

3. Potym ofiarowac będzie z ofia 
* spokoyney paloną ofiarę PANU; thi- 


stość okrywaiącą wnętrzności, iwszy* 


stkę tłustość, która iest na wnętrzno* 

ciach; *2Moy.29,13: 
„4. Obie też nerki z tłustością, która 
iest na nich, i na polędźwicach, i o* 
dzieczkę, która na wątrobie, z nerka- 
mi odeymie. 

5. I zapałą to synowie * Aaronowi ma 
ołtarzu, pospołu z ofiarą całopaleniay 
która będzie na drwach, które są na 

ogniu 


— ode w l 


a m 


A» m m 


Rozd. 3. 


ogniu; ofiara to ognista ku wdzię- 
czney wonności PANU. *3Moy.6,12. 


11. 6. Ale ieźliby z drobnego bydła 
była ofiara iego na ofiarę spokoyną 
PANU, samca albo samicę zupełne o- 
fiarowac ie będzie. 


7, leźliby baranka ofiarował na ofia- 
rę swoię, ofiarować go będzie przed 
obliczem PAńskićm. 

8. A włoży rękę swą Melo ofia- 
ry swoićy, 1 zabiie ią przed namiotem 
zgromadzenia; i wyleją synowie Aa- 
ronowi krew ićy na wierzch ołtarza 
w około. 


9. [ będzie ofiarował zofiary spokoy- 
ney ofiarę ognistą PANU, tłustośc iey, 
ogon caly, który od grzbieta odey- 
mie; także i tłustość okrywaiącą wnę- 
trzności, i wszystkę tłustośc, która 
iest na wnętrznościach. 

10, Obie też nerki z tłustością, która 
iest nanich, inapolędźwicach, iodzie- 
czkę, która na wątrobie, z nerkami o- 
deymie, 

114. I zapali to Kapłan na ołtarzu; ew 

arm * to iest ofiary ognistey ; 


* 3 Moy. 21. 6. 8.17.21. r. 22,2 
III. 12. leżliby zaś koza była ofiarą 
iego, tedy ią ofiarować będzie przed 
obliczem PAńskiem. 

13. I położy rękę swoię na głowę 
icy, izabiie ią przed namiotem zgro- 
madzenia; i wyleią synowie Aarono- 
wi krew ićy na wierzch ołtarza w o- 
koło, 

14. I ofiarować będzie z niey ofiarę 
ognistą PANU, tustość okrywaiącą 
wnętrzności, i wszystkę tłustość, któ- 
ra iest na wnętrznościach; 

15. Obie též nerki z tłustością, która 
iest na nich ina połędźwicach, iodzie- 
czkę, która na wątrobie, z nerkami o- 
deymie, 

16. I zapali to Kapłan na ołtarzu, 
pokarm to jęst ofiary ognistey na 
wdzięczną wonność; bo wszystka tłu- 
stość iest PAńska, 

IV. 17. Praweix wiecznóm w naro- 
dziech waszych, we wszystkich mie- 
szkaniach waszych,” Żadnży tłustości 
i żadney * krwileść nie będziecie. 

* i Moy.9,4. 3 M. 7, 26. r. 17, 14, 


2 Moyżeszowe. 


Rozd. 4. 


RozDziuEk IV. | 
I. Ofiary za grzechy niewiadomoćci 

1. 2. II. Kapławów 3-12. III. Swiec- 
kich ludzi 13-21, IV. Tak książąt 
29-16. V. Iako i ludu pospolitego 
27-34. 

] rzekł PAN do Moyżesza, mówiąc: 

" 2, Mów dosynów Izraelskich, a 
rzecz; Gdyby kto zgrzeszył z niewia- 
domości, W któremu ze wszyst- 
kich Rzy azań PAńskich, czyniąc, 
czegoby czynić nie miał a przestą- 
FM 

+5. 1Ezaby Bapłan pomazany zgrze- 
szył iako ieden E Tad: pos nen 
dy niech ofiarnie za grzechu swgy, któw 
rego się dopuścił, cielca młodego zu- 
pełnego PANU na ofiarę za grzech. ` 

4. I przywiedzie cielca onego do 
drzwi namiotu zgromadzenia przed 0- 
bliczność PAńską, a włoży rękę swoię 
na głowę onego cielca, i zabiie go 
przed obliczem PAnskiem, . 

5. Tedy weżmie Kapłan pomazany 
ze krwi onego cielca, i wniesie ią do 
namiotu zgromadzenia, 

6. Potym omoczy Kaptar. palec swóy 
we krwi, a kropić będzie oną krwią 
siedm króć przed obliczem PAńskióm 
przed zasłoną świątnicy. 

7. I pomaże Kapłan krwią oną rogi 
ołtarza kadzenia wonnego przed obli- 
czem PARskióm, który iest-w namie4 
cie zgromadzenia; a ostatek krwi * 
onego ciełca wyleie u spodku ołtarza 
całopslenia, który iest u drzwi na- 
miotu zgromadzenia. *5Moy.9,9. 

8. Wszystkę zaś tłustość cielca tego 
za grzech ofiar owanego wyymie z ni ~ 
go; tłustość okrywaiącą wnętrzności 
i wszystkę tłustość, która iest na wnę- 
trznościach. 3 

9. Obie też nerki z tłustością, która 
iest na nich, ina polędźwicach, i odzie- 
czkę, która iest na wątrobie, i na ner- 
kach, odeymie, l 

10. lako odeymuią * z wołu ofiary 
spokoynćy; i zapali to Kapłan naołta- 
rzu całopalonych ofiar. * 3: Moy. 3, 3. 

11. Skórę zas ctelca tego, i wszystko 
mięso iego z głową iego i z nogami 
iego izwnętrznościamiiegoizgnoiem 
iego; e. 

12. Owa, całego ciełca wyniesie 
precz zaobóz na mieysce czyste, tam, 
gdzie 
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dzie się wysypuie popioł, i * spali go | obliczem PAńskićm, Ofiara to iest za 
Bi h A RA Edie pi grzech. * 2 Moy. 29, 38. 
popiot, tam spalony będzie. 25, I weźmie Kapłan ze krwi ofiary 

* 2 Moy. 29, 4. za grzech na palec sw5y, a pomaże 
III. 13. Jeźliby * też wszystko zgro- | rogi ołtarza całopalonych ofiar, aū- 
madzenie Izraelskie z nieobaczenia | statek krwi iego wyleie na spodku 
zgrzeszyło, a byłaby rzecz zakryta od | ołtarza całopalenia. 
oczu zgromadzenia tego, Luczynzący 
rzeciw któremu ze wszystkich przy- 
U PAńskicb, coby bydź nie miało, 
a byliby winni, 
+26] oy. ĝ» 15. ANoy, 15,24. 

14. I poznali y pre , którym zgrze- 
szyk, ofiarowa będzie ono spoe: 
dzenie cielca młodego na oharę za 
grzćch, a przywiodą go przed naniiot 
zgromadzenia; : i k 

15, I położą starsi zgromadzenia ręce| 28. A byłby znaiomy grzech iego, 
swe na głowę cielcaonego przed obli- | którym zgrzeszył, przywiedzie ofiarę 
czem PAńskićm , i zabiie tegoż cielca | swoię kozę z kóz, zupełną samicę, za 
przed obliczem PAńskićm. grzech swóy, którego się dopuścił. 
"416. Tedy wniesie Kapłan pomazany,| 29. A położywszy rękę swą na gło- 
ze krwi cielca onego do namiotu | wę téy of za grzech, zabiie tę ofia- 
zgromadzenia; rę za grzech na mieyscu ofiar całopa- 

fr. I omoczy Kapłan palec swóy w | lonych. 
onćy krwi, a będzie nią kropił siedm | 30. Potym wziąwszy Kapłan ze krwi 
kroć przedobliczem PAńskiem, przed | onćy na palec swóy, pomaże rogi oł- 
zasłoną. tarza całopalonych ofiar, a ostatek 

18. A oną krwią pomaże rogi ołta- | krri iéy wyleie u spodku onegoż oi- 
rza, który iest przed obliczem PAŃ- |tarza. ; 
skićm, w namiecie zgromadzenia;| 31. Wszystkę * także tłustośc icy 
a ostatek krwi wyleje u spodku ołta- |odeymie, iako się odeymuie tłustość 
rza całopalenia, który iest u drzwi na- |od ofiary spokoynety; i spali to Ka- 
miotu zgromadzenia. z. płan na ołtarzu ku wdzięczney won- 

19. Wszystkę też tłustość iego wyy- | ności PANU; a tak oczyści go apłan, 
mie z niego, i zapali na ołtarzu. i będzie mu odpuszczono. *3Moy.3,3. 

20. I uczyni z tym cielcem, iakou.| 32. A iezliby owcę przywiodł na 
czynił z cielcem, za grzóch ofiarowa- | ofiarę swoię za grzech, samicę zupeł- 
nym, tak uczyni z nim; a tak oczyści | ną niech przywiedzie. 
ie Kapłan, i Baa im odpuszczono. | 33, I włoży rękę swą na głowę onóy 

21. Potym niesie cielca onego | ofiary za grzech, i zabiie ią na oĥarę 

recz za obóz, i spali go, iako spalił 
cielca pienmskego. i Tac iest ofiara za 

rzech zgromadzenia. - 
fy. 22, Ieżliby Ki ję zgrzeszył, i 
uczynił przeciw któremu ze wszy- 
skich przykazań PANA Boga swego, 
toby bydź nie miało, a to % nieobacze- 
nia, a byłby winien: pd l 

23. I byłby iawny grzóch iego, któ- 
rym zgrzeszył; rzy wiedzie na ofiarę 
awoię kozła z kóz, samca zupełnego; 
24. Tpoiosj rękę swoię na głowę te- 

oł kozła, i zabiie go na mieygcu * 
gdzie biją ofiary na całopalenie, przed 


na ołtarzu, iako itłustośc oliary spo- 
koynćy; a tak oczyści go Kapłan od 
grzechu iego, i będzie mu odpusz- 


czony. 
V. 27. A ieźliby kto zgrzeszył z ludu 
pospolitego z nieobaczenia, a uczynił- 

przeciw któremu z przykazań PAń- 
skich, coby bydź nie miało, i byłby 
winien; 


ofiary całopalenia. 

34. Potym weżmie Kapłan onćy 
krwi z ofary za grzech na palec swóy, 
i pomaże rogi u ołtarza palonych 
ofar, a ostatek krwi iéy wyleie u 
spodku onego ołtarza. 

35, I wszystkę tłustość ićy odeymie, 
iako odeymuią tłustość baranka z ofa- 
ry spokoyney ; i spali 4 Kapłan na oł- 
tarzu na całopaloną oliarę PANU. A 
tak oczyści go Kapłan od grzechuwie- 
go, którym zgrzeszył, i będzie mu 
adpuszczony. 

Roz- 


26. ie si? zaś tustość iego zapali: 


za grzech na mieyscu, gdzie zabiinią „ 


1 


: 


S (w 
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RoznziaŁ W. 

I. Grzóch zamilczenia prawdy 1. II. 
Ofiara za pokalanie się nieczystóm 
dotknieniem 2. 3. IM. Za lekkomy- 
śluą przysięgę 4-14. IV. Za grzóch z 
niewiadomosci popełniony 15-16. V. 
O kłamcy, który bliźnicnu szkodzi 
47 19. 
jeźliby też człowiek zgrzeszył, żeby 
- słyszał głoś błuźnierstwa, a byłby 
świadkiem tego, co albo widział, co 
albo słyszał, a nie oznaymiłby, po- 
niesie karanie za nieprawość swoię, 
H. 2 Albo ieźliby się kto dotknął 
rzeczy ES? bądź ścierwu zwie- 
rzanieczystego, bądź ścierwubydłęcia 
nieczystegą, bądź ścierwu gadziny 
nicczystey, a byłoby to zakryto przed 
nim, przecię nieczysty będzie, i wi- 
nien iest. 

3. Albo ieźliby się kto dotknął nie- 

czystości człowieczey , iakażbykol- 
wiek była nieczystość iego, AR któ- 
rą się nieczystym stawa, yłoby to 
skryto przed nim, i dowiedziałby 
się, winien iest. 
NHL 4. Albo ieźliby kto prz siągł wy- 
mówiwszy usiy, ze źle albo dabrze 
uczynił, o wszystko, co wyinawia 
człowiek z przysięgą, a byłoby to 
skryto przed nim, i dowiedziałby się 
potym, że winien iest wiednćy rzeczy 
ztych: ; 

5. Będąc tedy winien w iedney rze- 
czy z tych, wyzna grzech swdy. 

6. | przywiedzie ofiarę za winę 
swoię PANU za grzech swóy, BoE 
zgrzeszył, samicę z drobnego bydła, 
owcę, albo kozę za grzech, a oczyści 
go Kapłan od grzechu iego. 

7. A ieźliby nie przemogł ofiarować 
bydlątka, tedy przyniesie ofiarę za | 
występek swdy, którym zgrzeszył, | 
PAŃ sinogarlic, albo parę gołąbiąt * 
*ANU, iedno na ofiarę za grzech, a 
drugie na ofiarę całopalenia; 

*3 Moy. 12,8. Luk. 2, 24. 

8. T przyniesie ie do Kaplana, aon na- 
przód oliarować będzieto, co mabydź 
na ofiarę 24 grzech, i paznogciem na- 
drze glowę iago ku szyi, ale iey nie 
oderwie. r ks , 

9. I pokropi krwią z ofiary za grzech 
stronę ołtarza, a Ostatek onéy krwi 
wyciśnie u spodku ottarzą; QFara to 
za grzech jest; 


3 Moyżeszawe. 
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10. Z drugiego zasię uczyni ofiarę 
całopalenia według zwyczalu. * A tak 
oczyści go Kapłan od grzechu iego, 
którym grzeszył, a będzie mu odpu- 
szczony. *3Moy.t,14. 

11. A ieżliby nie przemogł ofiaro- 
wać parę sinogarlic, albo parę gołą- 
biąt, tedy przyniesie ofiarę swoię za 
to, co zgrzeszył, dziesiątą część if 
mąki pszennćy na ofiarę za grzech, 
nie naleie na nię oliwy, ani włoży na 
nię kadzidia; bo iest ofiara za grzuch. 

12. A kia przyniesie do Kapłana, 
tedy nabrawszy Kapłan z nićy pełną 
garść swoię na pamiątkę iego, spali 
14 na oltarzu mimo ofiarę ognistą PA- 
nu; Ofiara to za grzech iest. 

13. I oczyści go Kapłan od grzechu 
iego, którym zgrzeszył w któreykol- 
wiek z tych rzeczy, a będzie mu od- 
puszczony; a ostatek będzie Kapła- 
nowi, iako przy ofierze śniednty. 

14. Nad to rzekł PAN do Moyżesza, 

mówiąc: 
IV. 15. Gdyby człowiek przestąpił 
przestępstwem, a zgrzeszyłby z nie-' 
wiadomości, nymnuiąc rzeczy poświę- 
conych PANU, tedy przywiedzie ofia- 
rę za występek swóy PANU barana 
zupełnego z drobnego bydła według 
oszacowania twego, za sykle śrebra 
według sykla świątnicy, na ofiarę za 
występek. 

16. A to, coby wziął z poświęconych 
rzeczy, wróci, i piątą część nad to 
przyda i odda Kapłanowi; a Kapłan 

o oczyści przez barana oliary za 

grzech, a będzie mu odpuszczono. 
V. 17. Teżliby też człowiek KS 
uczyniwszy przeciw któremukolwiek 
z przykazań PAńskich, coby nie mia- 
ło bydź, z niewiadomości a bylby wi- 
nien, poniesie karanie za nieprawość 
s 


woię. 


18. Tedy przywiedzie barana zupeł- 
nego z drobnego bydła według sca- 


cunku twoiego, na ofiarę za występek 
do Kapłana; i oczyści go Kaplan od 
niewiadomości iego, klórey się dopu- 
ścił nie wiedząc, a będzie mu odpue 
szczono, 

19. Ofiara to za występek iest, któ: 
rym wystąpi przeciwko PANU. 


H Ror 
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Roznziat VI. 

I. Ofiara i karanie na te, kiórzy za- 
pieraią rzeczy sobie zwierzonych, al- 
bo gdyby kto komu co wydarł, albo 
czyię rzecz znalazł 1-8. II. Ustawa 
palonych ofiar 9,19. III. O ognin u- 
stiwicznym 13 IV. Ustawa ofiary 
śmiednćy kapłanskicy 14-94, V. 1 ofia 
ry za grzech 25-30 
Potym rzekł PAN do Moyżesza, mó- 

wiąc: 

2, Gdyby człowiek zgrzeszył, a wy- 
stępkiem wystąpi przeciwko PANU, 
a zaprzałby rzeczy sobie zwierzoney, 
i do zchowamia danćy, alboby co wy- 
dart, alboby gwałtem wziął od bli- 
źniego swego; 

3. Także .eżliby rzecz zgubioną zna- 
lazł, a zaprzałby iey, alboby tez przy- 
stągł fałszywie o którąkolwiek rzecz * 
z lych, które czyni człowiek, grze- 
sząc przez nie; *4Moy.5,6. 

4. Gdyby tedy zgrzeszył, a winien 
był, wróci rzecz, którą wydarł, albo 
kiórą gwałtem wziął, albo też rzecz 
sobie powierzoną albo rzecz zgubio- 
na, kiórą znalazł; 

5. Albo też o cobykolwiek falszywie 
przysiągł, tedy wróci to cale, i piątą 
część do tego przyda teinu, czyie by- 
ło to; wróci w dzień ofiary za grzóch 
swóy. 

6. A ofiarę za występek swóy przy- 
wiedzie PANU, barana zupełnego z 
drobnego bydła wedlug oszacowania 
twego na oliarę za zrzech do Kapłana. 

7. I oczyścigo Kapłan przed PANEM, 
a będzie mu odpuszczona każda z tych 
rzeczy, którą uczynił, i był ićy wi- 
nien. 

8. I rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: 1 
11.9. Rozkaż Aaronowi i synom iego, 
i rzecz: Tac będzie ustawa oliary ca- 
łonalenia; ofiara cołopa 
palenia na ołtarzu, przez calą noc 
do poranku; bo ogień na ołtarzu usta- 
wicznie gorzeć będzie. 

10. E oVlecze się Kapłan w odzienie 
swoje lniane, i ubióry lniane oblecze 
na ciało swoie, i zbierze popiół, gdy 


12. A ogień na ołtarzu ustawicznie 
zorzeć będzie, nie będzie gaszony; a 
jedzie zapalał na nim Kapłan drwa 
na każdy poranek, i włoży nań ofiarę 
calopalenia a palić będzie na nim tłu- 
stość ofiar SERY ych. 

HI. 13. Ogień ustawicznie będzie go- 
rzał na ołlarzu, nie będzie gaszony. 
IV. 14. A tac też iest ustawa ofiary 
śniedney, którą ofiarować będą syno- 
wie Aaronowi przed obliczem PAŃ- 
skiem n oltarza. 

15. Weżmie garść swoię pszenney 
mąki z tey ofiacy sniedney, iz oliwy 
icy ze wszysikiem kadzidłenm, które 
będzie na ofierze śnicdney, i to spali 
na oltarza ku wdzięczney wonności 
na paniątkę iey PANU. 

16. A co zostinie z nicy, ieść będą 
Aaron i synowie iego; bez kwasu ie- 
dzone będzie na mieyscu świętem; 
w sieni namiotu zgromadzenia ieść to 
będą. 

17. Nie będą tego warzyć z kwasem, 
bo za dział ich dałem un to, z ofiar 
inoich ognistych; rzecz, nayświętsza 
to iest iako i ofiara za grzóch, i taka 
ofiara za występek. 

18. Każdy zero z synów Aa- 
ronowych ieść to będzie; ustawa to 
wieczna w narodziech waszych o pa- 
lonych oliarach PAńskich; wszystko, 
co się icli dotknie; Do pieca będzie. 

19. Potym vzekł PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 

20. "Lac iest ofiara Aarona, i synów 
iego, którą ofiarować będą PANU w 
dzień pomazania swego: dziesiątą 
część Efy mąki pszenncy za oliarę 
śniedną ustawiczna, połowę ićy rano, 
a połowę icy wieczor. 

24. W pańwi z oliwą będzie goto- 
wana; sinażoną przyniesiesz ią, u- 


lenia iest od | smazoną ofiarę śniedną w sztukach o+ 
aż | fiarowac będziesz kuwdzięczney won- 


ności PANU. 

22. A Kaplan pomazany z synów ie- 
go po nim ofiarowac ją będzie; usta- 
wa to wieczna PANU, wszystka spa- 
lona bedzie. 


spali ogień ofiarę całopalenia na ol-| 23. I kazda śniedna ofiara kapłańska, 


tarzu, a wysypie go podle ołtarza. 

11. Potym zewlecze szaty swe, i oble- 
cze się w szaty inne, A wyniesie po- 
piół on za obóz na mieysce czyste 


wszystka spalona będzie; nie będą iċy 
ieśc. 


24. Zatym rzekł PAN do Moyżeszą, 
mówiąc: 
V. 35, 
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V. 25, Mów do Aarona, i do synów 
iego, a rzecz: Ta będzie ustawa ofiary 
za grzóch: Na mieyscu, gdzie biią 
ofiary całopalenia, będzie zabita ofia- 
ra za grzech przed PANEM ; rzecz 
nayświętszą iest. ; 

26. Kaplan, któryby ią ofiarował za 

rzech, ieść ią będzie; na mieyscu 
świętćm iedzona będzie; w sieni na- 
miotu zgromadzenia. 

27. Wszystko, co się dotknie mięsa 
ićy, będzie poświęcone; a icźliby 
krwią iey szata pokropiona była, co 
się pokropiło, omyiesz na mieyscu 
świętem. 

28. Naczynie też gliniane, w któ- 
rćmby ią warzono, stłuczone będzie; 
a ieżliby w naczyniu miedzianćm wa- 


*" rzona była, wytrą ie, i wymyią wodą. 


29. Wszelki męszczyzna z Kapłanów 
ieść ią będzie; nayświętsza to rzecz 
iest 

30. A żadna ofiara za grzech, którćy 
krew wnaszana bywa da namiotu 
zgromadzenia dla oczyścienia w świą- 
tnicy, nie będzie iedzona, ale ogniem 
spalona będzie. 

RozDzirańt VII. 

I. Ustawa ofiary za występek 1-10. 
II. Ofiar spokoynych t1-14, IH. Ofiar 
wdzięczności, także slubnych i dobro- 
wolnych 15-%1. IV. Tłustośc ani 
krwi nie iesć 22.27. V, Sposob ofiar 
28-31. VI. Zamknienie rzeczy rozka- 
zanych 32-38. 

Jac iest ustawa ofiary za występek, 

która iest nayświęlsza. 

2. Na mieyscu, gdzie biią ofiary ca- 
łopalenia, zabiią ofiarę za występek, 
a krwią iey pokropią oltarz z wierz- 
chu w około. 

3. A wszystkę tłustość ity ofiarować 
będzie z méy, ogon i Uustość okry- 
walącą wnętrzności; 

4, Obtedwie też nerki z tłustością, 
ktora iest na nich, i na polędzwicach, 
i odzieczkę, która jest na wątrobie i 
na nerkach, odeymie. 

5. I spali to Kapłan na ołtarzu na 
ofiarę ognistą PANU; ofiara to iest za 
występek. 

6. Wszelki męszczyzna z Kapłanów 
będzie ią iadl, na mieyscu świętem 
iedzona będzie; rzecz tonayświętsza. 
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7. Iako ofiara za grzech, tak ofiara 
występek iednaką ustawę maią; Ka- 
pianowi, któryby go oczyściał, nale- 
zeć będzie. 

8. Kapłanowi, któryby czyię ofiarę 
całopaloną ofiarował, skóra teyże ofa= 
ry, którą ofiarował, należeć będzie. 

9. Także każda ofiara śniedna w 
piecu upieczona, i wszystko, co na 

anwi albo w kotle gotowano będzie, 
>, łanowi, który to ofiaruie, należeć 
będzie. 

10. Przytym wszelka ofiara śniedna, 
zagnieciona z oliwą, albo prażona, 
wszystkim synom Aaronowym nale- 
żeć będzie, tak iednemu, jako dru- 
giemu. 

I. 11. Tac też iest ustawa ofary spo- 
koyney, którą będą ofiarowali PA Ń U. 

12. leźliby kto ofiarował na ofiarę 
dziękczynienia, tedy ofiarowac będzie 
na ofiarę dziękczynienia placki prza- 
śne, zagnialane z oliwą, i ljepi: prza- 
śne, pomazane oliwą, i mąkę pszen- 
ną, smazoną z tymi plackami w oliwie 
zagniecionymi, 

13. Przy tych plackach będzie též 
chleb kwaszony ofiarował na ofiarę 
swoię z ofiarą dziękczynienia spokoy- 
nych ofiar swoich. 

14. I będzie ofiarował z niego ieden 

chleb z każdey ofiary na podnoszenie 
PANU. Kapłanowi, który kropi 
krwią ofiar spokoynych, należeć to 
będzie. —_. 
LIL. 15. Mięso zaś ofiary dziękczynie- 
nia, która iest spokoyna, w dzień 
ofiarowania ićy iedzone będzie; nie 
zostawią z niego nie do iutra. 

16. A ieźliby kto ślubną albo dobro- 
wolną przyniosł ofiarę swoię, w dzień 
ofiarowania ofiary iegoiedzona będzie; 
a nazaiutrz, coby zostało znićy, ziedzą. 

17. Ale ieżliby co zostało mięsa z tey 
ofiary do trzeciego dnia, ogniem spa- 
lono będzie. 

18. A ieżliby kto przecię iadł mięso 
tey ofiary spokoyney dnia trzeciego, 
nie będzie przyjemny ten, który ią 
ofiarował ; nie będzie mu płatna, 
owszem obrzydliwością będze; a 
ktoby iadł zaney, nieprawość swoję 
poniesie, - 

19. Mięso też, któreby się dotknęło 
czego nieczystego, we będzie zedzo. 

I 2 ne, 
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so zaś inne, kazdy czysty ieście będzie. 

20. A ktobykolwiek iadt. mięso z 
ofiary spokoynty, ofiarowaney PA- 
nu, 4 byłby nieczysty, wytracony bę- 
dzie człowiek ten z ludu swego. 

21. Ieżliby się tez kto dotknął czego 
nieczystego , bądź nieczystości czło- 
wicc» y, bądź O WA bydlęcey, 
bątż "akieykolwiek obrzydliwości 
nieczystey, a iadłby mięso z ofiary 
spokoynćy, ołiarowaney PANU, tedy 
wytracony będzie człowiek ten z ludu 
swego. 

IV. 22. Rzekł ieszcze PAN do Moy- 
żesza, mówiąc: 

23. Powiedz synom lzraelskim, i 
rzecz: Zadney tłustości z wołn, ani z 
owiec, aniz kozy, nie będziesz iadł. 

24, Aczkolwiek tłustość bydlęcia 
zdechlego, albo tłustość rozszarpane- 

o może bydź do wszelakiey potrze- 

y; aleaeść ićy żadnym sposobem nie 
będziecie, dy M 

25. Albowiem ktobykołwiek iadi 
Uustość z bydlęcia, które ofiarować 
będzie człowiek na ofiarę ognistą PA- 
NU, niechay wytracony będzie czło- 
wiek ten, który iadł, z ludu swego. 

26. Takze żadnéy krwi ieśc nie bę- 
dziecie we wszystkich mieszkaniach 
waszych, tak z ptaków, iako i z 
bydląt. 

27. Wszelki człowiek, któryby iadł 
iakąkolwiek krew, wytracony będzie 
człowiek on z ludu swego. 

V. 28. Rzekł ieszcze PAŃ do Moyże- 
sza, mówiąc: 

29. Mów do synów Izraelskich, a 
rzecz im: Ktnby ofiarował ofiarę spo- 
koyną swoię PANU, przyniesie oha- 
rę swoię PANU z ofiary spokoyney 
swoicy. RCK 

30. Keka iego przyniesie ofiarę ogni- 
stą PAŃU; uustość z mostkiem przy- 
niesie, a mostek niech będzie tąm i 
sim obracany na ofiarę przed PA- 
NEM. i 

31. Potym spali Kapłan tłustośc na 
ołtarzia ; ale mostek zostanie Aaronowi 
isynom iego. | 
VI. 32. A łopatkę prawą oddacie na 
SCANBS 1 yaragi z ofiar spo- 

oynych waszych. 
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ne, ale ogniem spalono będzie; mię- 
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aa RĘ ES OE ak 
ofiarować będzie krew ofiar spokoy= 
nych i tlustość, temu się dostanie to- 
patka prawa działem. 

34. Albowiem mostek sam i tam 
obracania, i łopatkę podnoszenia, 
wziąłen od synów Lęskelskich z ofiar 
ich spokoynych, i dalem * ie Aarono- 
wi ATERA, i synom iego prawem 
wiecznem od synów Izraelskich. 

* 2.Moy "29527. 

35. Toc ieśt dział pomazanego Aa- 
rona, i pomazanych synów iego z 
ofiar ognistych PAńskich, od dnia, 
któregom im przystąpić rozkazał ku 
sprawowaniu urzędu kapłańskiego 
PAN U 

36. I rozkazał PAN, aby im to da- 
wano bylo od dnia, którego ie poma- 
zał, e synów Izraelskich prawem 
wiecznem w narodziech ich. 

37, Tac iest ustawa oliary całopale- 
nia, ofiary śniednóy, i ofiary za 
grzech, i za występek, i poświęcenia, 
1 ofiary spokoyney. 

38. Która rozkazał PAN Moyżeszo- 
wi na górze Synni, dnia, Którega 
przykazował synom Izraelskim, a 
ofiarowali ofiary swe PANU na pu- 
szczy Synai. 

RozpziaaŁ VII. 

I. Poświęcenie Aarona, i synów ic- 
go, na kapłaństwo, „tahże i szat ( 13. 
11.1 gfiany przy poświęceniu ich we- 
dług rozkazania Bożego uczynione 
13-30. 1iI. 1 iako długo ten akt pos 
święcenia ich trwać miał 31-36. 
Potym rzekł PAN do Moyżesza, mó- 

wiąc: 

2. Weźmiy Aarona i syny iego z 
nim, i szaty ich, i oleiek pomazania, 
i cielca na Ofiarę za grzćch, i dwa ba» 
rany, i kosz chlebów przaśnycn; 

3. A wszystek lud zbierz do drzwi 
namiotu zgromadzenia. 

4. I uczynił Moyżesz, iako mu roza 
kazał PAN; i zebrał się wszystek lud 
do drzwi namiotu zgromadzenia. 

5. Tedy rzekł Moyżesz do zgroma- 
dzenia: Toc iest słowo, które rozka- 
zał PAN czynić. , 

6. A kazawszy * przystąpić Moyżcsz 
Aaronowi i synom iego, omył ie wo- 

; *oMoy.29,4, 
a opasał go 


Aa 
W 


7 I oblekł go w suknią, 


33. Kto też z synów Aaronowych | pasem, i odział go płaszczem, i na 


wierzch 
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wierzch włożył nań naramiennk, i 
przepasał po pasem naramiennika, i 
opasał go rm. 

8. Włozył tez nan nanierśnik, i przy- 
prawu do niego URIM i CHUMMIM. 

9. Pakże włozył czapkę na głowę ie- 

9, a włożył na czapkę na przódek 

lachę złorą, koronę świętą, iako 
był rozkazał PAN Moyżeszowi. 

10. Wziął też Moyżesz olciek poma- 
zowamia, i pomazał przybytek, i 
wszystkie rzeczy, które w nim były, 
i poświęcił ie. 

11. Potym pokropił nim ołtarz siedm 
kroć, i pomazał oltarz ze wszystkićm 
naczyniem iego, i wannę, i stolec ićy, 
aby ie poświęcił. 

12. Wlał także oleyku pomazowania 
na głowę Aaronowę, i pomazał go na 
poswięcenie iego. 

13. Zatym rozkazał Moyżesz przy- 
stąpić synom Aaronowym, a obło- 
kszy ie w szaty, opasał ie pasem, i 
włożył na nie czapki, iako wi * PAN 
rozkazał Moyżeszowi.  *2Moy.29.9. 
I. t4. Tamze przywiodł cielca ku 
ofierze za grzech; 1 włożyli Aaron i 
synowie iego ręce swe na głowę ciel- 
ca ofiary za grzech. 

15. I zabił go Moyżesz, a wziąwszy 
krwi iego, pomazał rogi ołtarza w 
około palcem swym, i oczyścił ołtarz. 
Ostatek zaś krwi wylał u spodku oł- 
tarza, i poświęcił go dla oczyściania 
na nim. 

16. Wziął potym wszystkę tlustośc, 
która nawnętrznościach była, i odzie- 
czkę z wątroby, i dwie nerce z tłusto- 
ścią ich, i spalił to Moyżesz na ołtarzu. 

17. A cielca z skórą iego i z mięsem 
iego i z gnoiem jego spalił ogniem 
precz za * obozem , RA: był PAN 
rozkazał Moyżeszowi.  *2Moy.29,14, 

Potym przywiodł baranana ofa- 
zę całopalenia; i włożyli Aaron i sy- 
nowie iego e na głowę te 
baranki go ręce sw głowę tego 

19. I zabił go * Moyżesz a pokrapił 
krwią iego Ołtarz z wierzchu w około. 

2 Moy. 29, 16. 

20. A barana porąbał na sztuki iego, 
i spalił Moyżesz głową, i sztuki, i 
tłustość, ać 

21. A wnętrzności i nogi opłókał 
wodą; i tak spalił Moyżesz wszystkie- 
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go barana na ołtarzu, Całopalenie o 
iest ku wdzięcznóy wonności, ofiara 
ognista iest * PANU, iako był PAN 
rozkazał Moyżeszowi. *2Moy.29,18. 

22. Potym kazal * przywieść barana 
drugiego, barana poświęcenia; i wło- 
żyli Aaron i synowie iego ręce swole 
na głowę tegoz barana. *?Moy.29,19. 

23. A zabiwszy go Moyżesz wziął ze 
krwi iego, i pomazał nią koniec pra- 
wego ucha Aaronowego, i wielki pa- 
lec prawey ręki iego, także palec 
wielki prawćy nogi ego. 

24. Rozkazał téz przystąpić synom 
Aaronowym, i pomazal Moyżesz onąż 
krwią koniec ucha ich prawego, i 
palce wielkie ich prawey ręki, i palce 
wielkie nogi ich prawóy; i wylał 
Moyżesz krew na wierzch ołtarza w 
okolo, 

25. Potym wziął * tłustość i ogon, i 
wszystkę tłustość, która iest około 
wnętrzności, i odzieczkę z wątroby, 
i dwie nerce z tłustością ich i łopatkę 
prawą. asi Cina 

26. Także z kosza przaśnych chle- 
bów, które były przed PANEM, 
wziął placek przaśny ieden, i krepel 
ieden, a połozył ie na onych tłusto- 
ściach i na łopatce prawey; 

27. I dał to wszystko w ręce Aaro- 
nowi i w ręce synów iego, i obracał 
to tam i sam za ofiarę obracania przed 
PANEM. 

28. Potym ono wziął Moyżesz z rąk 
ich, a spalił na oltarzu na całopale- 
nie; poświęcenie to iest na wdzię- 
czną wonnaść, ofara ognista iest 
PAnu. 

29. Wziął też Moyżesz mostek, i 
obracał go sam i tam za oharę obra- 
cania przed PANEM; a z barana po- 
święcenia dostał się T dział, 
iako mu był rozkazał PAN. 

30. Wziął ieszcze Moyżesz oleyku 
paimazowinia * l krwi, tóra była na 
oltarzu, a pokrópit Aarona i szaty ie- 
go, także syny iego, i szaty synów ie- 

o z nim. A tak poświęcił Aarona, i 
szaty iego, i syny iego, i szaty synow 
wali KRY OBCE *yMóy.29,21. 
MI. 31. I rzekł Moyżesz do Aarona, i 
do synów iego: Warzcie to nuęso U 
drzwi namiotu zgromadzenia, i (Am 
ie iedźcie, i chleb, który iest w kosze 

poświę- 
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poświęcenia, iakom przykazał, inó- 
wiąc: Aaron i synowie iego będą ie 
iedli. *>Moy.29,32. 5Moy.24,9. 

32. A coby zostało z mięsa i z chleba, 
ogniem spalicie, 

33. A ze drzwi namiotu zgromadze- 
nia niewychodźcie przed siecdm dni, 
aż do dnia, którego się wypełni czas 
poświęcenia waszego; bo przez siedm 
dni poświęcone będą ręce wasze. 

34. Iako sie stalo dziś, tak przykazał 
PAN czynie na oczyścienie wasze. 

35. Przetoż przy drzwiach namiotu 
zgromadzenia trwać będziecie we 
dnie i w nocy przez siedm dni, a 
strzedz będziecie rozrządzenia PAń- 
skiego, abyście nie pomarli; bo mi 
tak rozkazano. 

36. I uczynili Aaron i synowie iego 
to wszystko, co im rozkazał PAN 
przez Moyżesza. 

Roznziat IX. 

1. Pierwsze ofiary przez Aarona 
sprawawane f-7. II. Za się 8-24. IJL 
Za lud (5-21. IV. Błogosławi ludo 
wi_.22. 23. V. Ogien PAński ofiary 
spalił 24. 

T stało sie dniaosmego, wezwał Moy- 
żesz. Aarona i synów iego, i star- 
szych Izvaelskich. 

2. I rzekł do Aarona: Weżmiy so- 
bie cielca młodego * na ofiarę ża 
grzech, i barana na ofiarę całopalenia, 
oboie zupełne, i ofiarny ie przed obli- 
czem PAnskiem. *oMoy.29,t, 

3. Do synów zas fzraelskich rze- 
czes» , mówiąc: Weźmiycie kozla z 
kóz na ofiarę za grzóch, icielca, i ba- 
rana roczniaki zupełne, zdrówe , na 
ofiarę calopalenia; 

4. Także wołu, i barana na ofiar 
spokoyne ku ofiarowaniu przed PA- 
NEM, i ofiarę śniedną nagniecioną z 
oliwą; albowiem się wam dziś PAN 
ukaże. i 

5. I przynieśli, co rozkazał Moyżesz., 
przed namiot zgromadzenia; a przy- 
sią W wszystek lud, stanął przed 
PANEM, 

6. Zatym rzekł Moyżesz: Tac iest 
rzecz, którą wam PAN ' rozkazał; 
czyńciesz ią, a ukąże się wam chwała 
Płińska, 

7. Rzekł zaś Moyżesz do Aarona: 
Przystąp do ołtarza, a uczyń ofiarę za 
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grzech swóy, i ofiarę pałoną twoię, a 
wykonay oczyścienie za się i za lud; 
uczyn tez oliarę od ludu, i nczyńoczy- 
ścienie za lud, iako rozkazał PAN. 

II. 8. Tedy przystąpił Aaron do oł- 
tarza, i zabił cielca na ofiarę za grzech 


soy: 

9. I podali mu synowie Aaronowi 
krew, który omoczywszy palec swóy 
we krwi pomazal rogi ołtarza, a osta- 
tek krwi wylał wspodku ołtarza; 

10. Ale tlustość z nerkami, i odziecz- 
kę z wątrobą z ofiary za grzćóch spalił 
na oltarza, iako był rozkazał PAN 
Moyżeszowi; 

11. Mięso zaś i skórę spalił ogniem 
precz za obozem, 

13, Zabił też ofiarę całopalenia; i 
odali mu synowie Aaronowi krew, 

torą pokropit wierzch ołtarza w 
około. 

13. Przynieśli mu też ofiarę całopa- 
lenia, i sztuki iey, i głowęićy; aspa- 
lił ią na ołtarzu; 

14. Omył też wnętrzności, i nogi, i 
spalił ie z oliarą całopalenia na ol- 
larzu. 

IL, 15. Potym sprawował ofiarę * 
wszystkiego ludu, i wziął kozla na 
oliarę za grzech łudu, którego zabił, 
i ofiarował go, iako i pierwszego. 

* 3 Moy. 4, 13. 

16. Ofiarował tez ofiarę całopalenia, 
i uczynił iey według zwyczaiu, 

17. Oharował też ofiarę śniedną, a 
wziąwszy 4 niey pełną garść swoię, 
spalił na ołtarzu oprócz o ary całopa- 
lenia poranney. 

18. Zabił też wołu, i barana na ofia- 
rę spokoyną, która była za lud; ipo- 
dali mu synowie Aaronowi krew, 
którą pokropił ołtarz z wierzchu 
około. 

19. Podali mu także tłustość z wołu, 
i z barana ogon, i tłustość okrywaiącą 
wnętrzności i nerki, i odzieczkę z wą- 
troby. 

20. Włożyli tćż tHustości na mostek, 
i spalili tę} tłustość na oltarzu; 

21. Ale mostek i łopatkę prawą 
obracał Aaron tam i sam na ofiarę 
obracania przed obliczem PAńskićm, 
iako był PAn rozkazał Moyzeszowi. 
IV. 23. Tedy podnioższy Aaron ręce 
swe do ludu hoeta im, a Sa 
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od ofiarowania ofiary za grzech, i olia- 
ry calopalenia, i ofiary spokoyney. 

23. Iwszedł Moyżesz i Aaron do na- 
miotu zgromadzenia, a wszedszy blo- 

ostawili ludowi; i okazała się chwa- 
ła PAńska wszystkiemu ludowi; 

V. 24. Bo z stapiwszy ogień od obli- 
czności PAńskiey spalił naołtarzn oħia- 
rę całopalenia i Uustości; co gdy wi- 
dział wszystek lud. wykrzykali a pa- 
dali na twarzy swoie. ` 
RozżnrziaŁ X. - 
I. Nadab i Abyu. ofiaruiąc ogień 
obcy PANU, są od ognia popaleni 
1-5 M. Zakaz, aby ich nikt me ża- 
łował 6. 7. IH. Kapłanom wina za- 
kazano pod posługowanie i przyczy 
ny tego $ fl. IV. Czego pożywać 
mieli z tych rzeczy, ktore od ofiar 
zostawały 1215. V. Moyżesz Kapta- 
ny do powinności ich napoinina {6-20 
"edy synowie Aaronowi, Nadab i 
Abyu, wziąwszy kazdy kadzielni- 
cę swoię, włożyli * w nię ognia, i 
włożywszy nań kadzidła ofiarowali 
przed obliczem PAńskiem ogień obcy, 
Czego im był nie rozkazał. 
4Moy.3,4. r.26,61. 1Kron.24,1. 

2. Przeloż wyszedszy ogień od twa- 
rzy PAńskicy, porazil ie; i pomarli 
przed PANEM. 

3. Zatym rzekł Moyżesz do Aarona: 
Toc to iest, co opowiedział PAN, 
mówiąc: W tych, którzy przystępuią 
do mnie, poświęcony będę, i przec 
oblicznością wszystkiego ludu uwiel- 
biony będę; i zanulki Aaron. 

4. Tedy wezwał Moyżesz Mysaela 
i Elisama, synów Hnsyela, stryia 
Aaronowego, i rzekł do'nich: Przy- 
sląpcie, a wynieście bracią waszę z 
świąlnicy precz za obóz. 

5. Przyszli tedy, a wynieśli je i z sza- 
tami ich precz za obóz, iako był roz- 
kazal Moyżesz. > 
IT. 6. Rzekł potym Moyżesz do Aaro- 
na i do Eleazara i do Itamara, synów 
iero; Głów waszych nie obnażaycie, 
ani szat swych rozdzieraycie, byście 
nie pomarli, a Bóg nie rożynićwał się 
na wszystko zgromadzenie. Ale bra- 
cia wasi, wszystek dów synów lzrael- 
skich, miech płaczą tego spalenia, któ- 
re uczynił PAN. ' s 

7. Ze drzwi tez namiotu zgromadze- 
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nia nie wychodźcie, byście snadź nie 
somasli; albowiem oleiek pomazania 

Ańskiego iest na was. uczynili we- 
dług rozkazamia Moyżeszowe o. 

HI. 3. Zatym rzekł PAN do Aarona, 
mówiąc: 

9. Wina i napoin mocnego nie bẹ- 
dziesz. pił, ty i synowie twoi z tobą, 
gdy będziecie mieli wchodzić do na- 
miotu zgromadzenia, abyście nie po- 
marli; ustawa to wieczna będzie w 
narodziech waszych. 

10. Abyście rozeznawać mogli mię- 
dzy rzeczą świętą, i między rzeczą 
pospolitą, i między rzeczą nieczystą, 
i między rzeczą czystą; 

11. Ażebyście nauczali synów Izra- 

elskich wszystkich ustaw, które im 
rozkazał PAN przez Moyzesza. 
IV. 12. Mówił potym Moyzesz do 
Aarona i do Jileazara i ltamara, sy- 
nów iego, którzy byli pozostali: We- 
żmiycie ofiarę śniedną, która została 
od ognistych ofiar PAnskich, a iedzcie 
lig z przaśnikami przy ołtarza; bo 
rzecz nayświętsza iest. 

13. Przetoż ieśc ią będziecie na miey- 
scu swiętėm, bo to prawo twoie, i 
prawo synów twoich, z ognistych 
o «x PAńskich; bo ni tak rozkaza- 


no. *3Moy.2,3. r.6,16. 
14. Także mostek obracania, i ło- 
patkę podnoszenia będziecie iedli na 
mieyscu czystem, ty i synowie twoi, 
i córki twoie z tobą; albowiem to 
|prawem tobie, i prawem synom 
twoim dano z ofiar spokoynych sy- 
nów lzraelskich. | ń | 
15. Łopatkę podnoszenia, i mostek 
obracania z oliarami ognistymi, i 
tHustości przyniosą, aby je tam i sam 
obracano przed obliczem PAńskićm; 
a to będzie tobie i synom twoim z to- 
ba RZ wiecznem, iako rozkazał 
AN. 


V. 16. Potym Moyzżesz szukał pilnie * 
kozła olimtowanego za grzćcli, a Oto, 
iuż spalony byl; 1 dla tego rózgnić- 
wawszy się na Kleazara i lamara, sy- 
ny Aaronowe, którzy byli pozostali, 
mówił: %WOMach.2,11. 
17. Przeczżeście nie jedli ofiary za 
grzóch na mieyscu świętem ? albo- 
wiem to iest rzecz nayświętsza, ponie- 
waż ią wam dano, abyście nosili nie- 
pra- 
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prawość wszystkiego ludu na oczy- 
ścienie ich przed obliczem PAńskiem. 

18. A oto, me iest wniesiona krew 
iego w wnętrz do świątnicy; mieli- 
ście go ieść w świątnicy, iakom * roz- 
kazał. *3MZoy.6,6. 

19. Tedy Aaron-odpowiedział Moy- 
zeszowi: Oto, dziś oharowali ofiarę 
swoię za grzech, i ofiarę całopalenia 
swego. przed obliczem PAnskiem; a 
to uuę potkalo, gdybym był tadł dziś 
ofiarę za grzech, azaliby się to było 
podobało PAnu? 

20. Ta gdy usłyszał Moyżesz prze- 
stał na tym. 

RoaurztaŁ XI 
T Czego się ieść i ofiarować nie 
godzi z zwierząt 1 $. IJ. Z ryb Q14. 
IT Z ptestwa 13-20. IV. Z czołga- 
iących się rzeczy 21-23. V. Go splu: 
gawia przez dotknienie 24-34 VI. 
Oczyścienie z do kuienia takowego 
30 33. VII. Sprosne niektóre i o» 
brzydłe zwierzątka i płazy 3443 VIII, 
Świętymi bydź trzeba przykładem Bo- 
zyn 44047. 
Potym mówił PAN do Moyżesza i do 
~ Aarona, i rzekł donich: Powiedz- 
cie synom Izraelskim, mówiąc: 

2. Te * są zwierzęta, które ieść bę- 
dziecie ze wszystkich ciej. które 
są na ziemi, *5Moy.14,4. 

3. Wszelkie byle, które ma roz- 
dzielone stopy, i rozdwoione kopyta, 
a przezuwa, to ieśc będziecie, 

4. Alez tych eść nie będziecie, któ- 
re tylko przezuwaią, i z tych, które 
tylko kopyta dwoią: Wielbłąd, któ- 
ry choć przezuwa, ale kopyta roz- 
a cE8 nie ma, nieczystym wam 

ęd: 

5. Także królik, który choć prze- 
żuwa, ale kopyta rozdzielonego nie 
ma, nieczystym wam będzie. 

6. Zaiąc też, choć przezawa, ale ko- 
pyta rozdzielonego nie ma, nieczy- 
stym wam będzie, i 

7. Swinia także, choć ma rozdzielo- 
ne stopy i rozdwoione kopyto, ale iż 
nie przeźnwą, nieczystą wam będzie, 

8. Mięsa ich nie bądziecie ieść, ani 
ścierwu ich dotykać się będziecie, nic- 
czyste wam będą. 
1i. 9. To iesc będziecie ze wszystkich 
rzeczy żyjących w wodach, wszystko, 
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co ma skrzele i łuskę w wodach, w | 
morzu, i w rzekach, to ieść będziecie. | 

10. Wszystko zaś, co nie ma skrze- | 
le i łuski w morzu i w rzekach, co- | 
kolwiek sie rucha w wodach, i każda 
rzecz żywiąca, która iest w wodach, 
obrzydiiwością wam będzie. 

t1. Obrzydliwyością będą wam; mię- 
sa ich iese nie będziecie, a ścierwem 
ich brzydzić się będziecie. 

12. Owa cokolwiek nie ma skrzelei 

łuski w wodach, obrzydliwoscią wam 
będzie. 
IH. 13. Tym się też brzydzic będzie- 
cie z ptastwa, i jeść ich nie będziecie, 
bo są obrzydliwością; iako orła, i 
gryfa, i morskiego orła, 

14. I sępa, i pni według rodzaiu 
ich; 

15. Każdego kruka według rodzaju 
iego; 

16. Takze strusia, i sawy, i wodnéy 
kani, iiastrzęba według rodzaiu ich; 

17. I puhacza, i norka, i lelka, 

18. 1 łabęcia, i bąka, i bociana, 

19. 1 czaple, i soyki wedlug rodzaiu 
ich, Er i nielopyrza. 

20. Wszystko, co się czołga po zie- 

mi skrzydła maiąc, a na czterech no- 
gach chodzi, obrzydliwością wam bę- 
dzie. 
IV, 21. Wszakże ieść będziecie wszy- 
stko, co się czolga po ziemi skrzydła 
mace, co na czterech nogach chodzi, 
coinaw nogach ściegneczka przydłuż- 
sze ku skakania na nich po zienii. 

22, Te z nich ieść bódziecie: Sza- 
rańczą według rodzaiu iey, i korki 
według rodzaiu ich, i skoczki według 
rodzaiu ich, i chrząszcze według ro- 
dzaiu ich, 

23. Wszystko zas, co się czołga po 
ziemi skrzydlaste, cztery nogi maiące, 
obrzydliwością wam będzie; 

V. 24. Bo się nimi pokalacie. Ktob: 
się dotknął zdechliny ich, nie będzie 
czystym az do wieczora; 

35. A ktobykolwiek nosił scierw ich, 
upierze szaty swoie, i będzie nieczy- 
stym az do wieczora. 

26. Wszelkie bydlę, które ma roz- 
dzieloną stopę, a kopyta rozdwaione- 
go niema, ani lés przezuwa, nieczy: 
ste wam będzie; ktoby się go dotknął, 
nieczyśtym będzie. 

27. A 
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27. A cokolwiek chodzi na iapach| 40. A ktoby iadł ścierw iego, papie 


swych ze wszystkich zwierząt, które 
chodzą na czterech nogach, nieczyste 
wam będzie: ktoby się dotknął scier- 
wu ich, nieczystym będzie aż do wie- 
CZOrA. 

28. A ktoby nosił ścierw ich, upie- 
rze odzienie swe, a nieczystym będzie 
aż do wieczora; bo nieczyste wam są. 

29. Także i te za nieczyste miec bę- 
dziecie między płazaini, które się 
włoczą po ziemi, łasica, i mysz, iza- 
ba er rodzaiów swoich; 

30. I ież, i iaszczórka, i tchórz, i 
ślimak i kret. 


rze szaty swoie, i niec” yskygkh będzie 
aż do wieczora; ten, coby precz wy- 
nosił on ścierw, upierze szaty swoie, 
i nieczystym będzie az do wieczora, 

41. Wszelki także płaz, co się czołga 
po ziemi, obrzydliwością iest; nie 
Aet go ieśc. 

42. Cokolwiek się czołga po brzu- 
chu „i cokolwiek na czterech albo, 
więcey nogach się włoczy między 
wszystkim płazem, który się czolga 
po ziemi, nie będziecie ich ieśc; ba 
obrzydliwością są. 

43. Nie plugawcie dusz- waszych 


31. Te nieczyste wam będą między | wszelkim płazem, który się czołga pa 


wszystkimi płazami; ktoby 
tknął GEY 


się do-|ziemi, i nie mażcie się nimi, byście 
iny ich, nieczystym bę-| 

die aż do wieczora. | 
VI. 3%. A kazda rzecz, na którąby co ` 
zdechłego z tych rzeczy upadło, nie-, 
czysta będzie, tak drzewiane naczy..| 


nie byli splugawieni przez nie; 

VIII. 44. Albowiem, IAM iest PAN 
Bóg wasz; przetoż poświęcaycie się,* 
a bądźcie świętymi, bom ŁA. święty 
iest; a mie plngawcie dusz wAszyc 


nie, iako szata, tak skóra, iako'wów;! żadnym płazem, który się czołga pa 

owa kazde naczynie, w którem co ziemi. *3Moy.19.2. r.20,7. t1Piot.l,16., 
rawnią, p ie,! 45. Bom ies D órym was 

s œ» do wody włożone będzie,! 45. Bom IA iest PAN, który 

i nieczyste zostanie az do wieczora, wywiodł z ziemi Egipskiey, abym 


potym czyste będzie. 
33. Wszelkie zaś naczynie gliniane, 


w któreby co z tyeh rzeczy wpadło, | 
ze wszystkićm, coby w nim bylo, nie- į 


czyste się stanie, a samo stłuczone bę- 
zle, 

VH. 34. Każda też potrawa, którą 

iadnią, gdyby wody nieczystey da 

niey włano, nieczystą będzie; i wszel- 

ki papóy, który puaią z każdego ta- 

kiego naczynia, nieczystym będzie. 


wam był za Boga; przetoż bądźcie 
świętymi, bom IA święty iest. 

46. Tac iest ustawa około bydła, È 
tastwa» i wszelkiėy duszy żywéy, 
tóra się rucha w wodach, i wszel- 
kiey duszy żywey, która się czołga 
o ziemi. 

47. Ku rozeznaniu między nieczy- 
stym i między czystym, a między 
zwierzęty, które się ieść godzą, i mię- 
dzy zwierzęty, których się ieść nie 


35. Owa wszystko, na coby upadła: godzi. 


co z onych zdechlin, nieczyste bę- 

dzie; piec i ognisko rozwalone będą, 

płpieczysię są, i za nieczyste: wam 
a 


35. Ale studnia i cysterna, i każde 
zgromadzenie wód czyste będą; coby 
się iednak dotknęło ścierwu tych rzc- 
czy, nieczyste będzie. : 

31. A ieżiby upadło nieco z ścierwu 
ich na iakie nasienie, które siane by- 
wa, Czyste zostanie. 

38. Ale ieźlibyną nasienie w wodzie 
moczone upadło co z'$cjerwu ich, nie- 
czyste wam będzie. 

39. Jeżliby zdechło bydlę, które ia- 
dacie: ktoby się dotknął ścierwyu ie- 
go, nicczystyın będzie az do wieczora. 


RozDziak XIL 

J. Nieczystość niewiasty po poros 
dzeniu syna 1-4. II. Córki 5, III, 
Sposob ORAN ićy 6-8. z 
%,Rtym rzekł PAN do Moyżesza, má- 

wiąc: 

2. Powiedz synom lzraelskim, i 
rzecz: niewiasta, któraby poczęla i 
urodziła męszczyznę, nieczysta będzie 
przez siedm dni; według dni których 
odłączona bywa dla choroby swey, 
nieczysta będzie. ; 

3. A dnia* osmiego obrzezane będzie 
ciało nieobrzezki jego. xA4Nfoy.17,12. . 

Luk Aog r NEAN E 

4. Ale ona przez irzydzieści dmi i 
trzy dni zostanie we krwi oczyściania; 

żadnóy 
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į kaświątniey nie póydzie, aż się wy- 
elnią dni oczyściania iey. 
I. 5, A ieźli dzieweczkę urodzi, nie- 
czysta będzie przez dwie niedziele we- 
diug oddzielenia swego, a sześćdzie- 
siąt dni i sześć dni zostanie we krwi 
oczyściania swego. 
III. 6. A gdy się wypełnią dni oczy- 
ścienia iey po synu albo po córce, 
przyniesie baranka rocznego na ofia- 
rę całopalenia, i gołąbiątko, albo si- 
nogarlicę na ofiarę za grzech do drzwi 
namiotu zgromadzenia do Kapłana; 
7. Którego ofiarować będzie przed 
obliczem Ppańskićm, i oczyści ią; a 


LEVITICUS. 


i m a a a 
żadney rzeczy świętey nie dotknie się, 


13. 
staja w oczach iego, a nie szerzyła się | 
oma blizna po skórze, tedy go zam-' 
knie Kapłan przez siedm dni powtóre. 

6. I iy go Kaplan dnia sio- 
dmego powtóre; a ieżliby ta zaraza 
poczerniala a nie szerzyłaby się ta za- 
raza po skórze, tedy go za czystego 
osądzi Kaplan, bo świerzb iest; a on 
upierze szaty swe, a będzie czystym. 

7. Ale ieżliby się bardzićy rozszerzał 


Rozd. 


leż skórze świerzb on pó oglądaniu 
AM CM ipo oczyścieniu iego, 
pokaże się z nowu Kapianowi. 

8. Tedy obeyrzy go Kapłan; a ieżli- 
by się ta zaraza rozszerzała po skórze 
iego, osądzi go za nieczystego Ka- 


tak oczyściona będzie od: ptynienia | pian; bo trąd iest. 


krwi swoićy, Tac iest ustawa tey, 
która  porodziła  nęszczyznę albo 
dzićweczkę. 

8. A ieżli nie przemoże dać baranka, 


IL 9. Zaraza trądu 
czlowieku, przywie 
Kapłana, 

10. Którego obeyrzy Kapłan; a bę- 


dy będzie na 
dziog będzie do 


tedy weżmie parę * sinogarlie, albo dzieli sadzel biały na skórze, żeby stę 


le 


oczyści ią 
będzie, 
RozDnzia* 


XIII. 


arę goląbiąt iedno na oliarę calopa- uczyniły włosy biale, chocby i zdró- 

nia a drugie na ofiarę za grzech; i we ciało byló na tym sadzełu, 
Kasta a tak oczyściona | 11. Trąd zastarzały jest na skórze 
*Lnk.2,24. ciała iego; i osądzi go za nieczystego 


Kaplan, a nie będzie go zawierał, 


1. Rozeznanie przez Kapłana wsze gdyż nieczysłym iest. 


Jakiego trądu 1-8. II. I człowieka 


t2. A jeźliby się trad rozszerzał na 


trędowatego 9-46. HI. Trad na sza- | skórze, i okryłby trąd wszystkę skórę 


ciech, i oczyścienie iego 47 59. 


zarazonego od głowy iego aż do nóg 


Rzekł zasię PAN do Moyżesza i do jiego, wszędy gdzie oczyma Kapłan 


Aarona, mówiąc: 

2. Gztowiek, któryby miał na skó- 
rze ciała swego sadzól,, albo liszay, 
albo biale blizny, takazby się na skó- 
rze ciała icgo okazała plaga trądu, 


doyrzec może; 

15. | obeyrzy Kapłan; a ieżli okrył 
trąd wszystko cialo iego, za czystą 
osądzi zarazę iego, bo iż wszystka po- 
biełała; dla tego czysty iest, 


przywiedziony będzie do Aarona Ka-| 14. Ale którego dnia ukazałoby się 


lana, albo do którego z synów iego 

tapłanów. 

3. Tedy:ogląda Kapłan on sadzel na 
skórze ciała iego; ieżliby włos na 
onym sadzelu pobielaf, a on sadzel na 
poyrzenin byłby glębsey , niż insza 
skóra ciala ieg?, plaga trądu iest; 
przetoż oglądawszy go Kapłan, osądzi 

o bydź nieczystyjn. 4 
"4. A ieżliby biala tylko blizna była 
na skórze ciała iego, a nie byłaby 
głębsza na poyrzenin, niż inna skóra, 
i włosy w niey pobielałyby, tedy 
zamknie Kapłan maiącego taką zarazę 
przez siedm dni. 

5. Potym obeyrzy go Kaplan dnia 
siodmego; aieżliby ona blizna tak z9- 


na takowym mięso dziwie, nieczy- 
stym będzie. 

15. A tak ogląda Kapłan mięso dzi- 
wie, a osądzi go bydź za nieczystego; 
bo ono mięso dziwie nieczyste iest, 
trąd to iest. , 

16. Ale ieżliby: zaś zginęło mięso dzi- 
wiej i obróciloby się w białość, tedy 
przyydzie do Kapłana. 

17. A widząc go Kapłan, iż się obró- 
ciła zaraza w białośc, za czystego 0są- 
dzi Kapłan zarażonego; bo czystym 
iest. l 

18. [eźliby zaś był na skórze ciała ie- 
go wrzód, a zagoilby się? 

19. A na meyscu wrzodu onego 
uczyniłby się sadzel biały, albo blizna 


biała 


| 
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biala zaczerwieniała, tedy okazana bę- 


dzie Kapłanowi. 

20. A widząc Kaplan, że na weyrze- 
niu głębsza iest, niż inna skóra, i wło- 
syby iey pobielały, za nieczystego 
osądzi go Kapłan; zaraza trądu iest z 
wrzodu wyrosła. 

21. Ale ieżliby ią obaczył Kapłan, że 
w niey włos nie bieleie, i nie iest głęb- 
sza nad inszą skórę, ale tylko naczer- 
niata, tedy zamknie Kapłan takowego 
przez siedm dni. pca 

22, A ieżliby się szerzyła po skórze, 
za nieczystego osądzi go Kapłan; za- 
raza to trądu. 

23, Wszakże ieżliby blizna ona bia- 
ła na swem anieyscu zostawała, i nie 
szerzyłaby się, zapalenie wrzodu iest; 
przetoż za czystego osądzi go Kapłan. 

24. Także ciało, na którego skórze 
byłaby sparzelina od ognia, a po 
zgoieniu onéy sparzeliny byłaby bli- 
zna biała, zaczorwieniała, albo biała 
tylko. | 

25. Ogląda to Kapłan; a ieżliby włos 
w bliznie pobielał i łsnił się, a na poy- 
rzeniu byłaby głębsza ona blizna niz 
skóra, trąd iest z sparzeliny wyrosły; 
przetoż za nieczystego osądzi go Ka- 
plan, bo zaraza trądu iest. 

26. A ieżli Kapłan obaczy, że na 
oney bliznie białey włos nie pobielał, 
a iz nie iest głębsza nad inszą skórę, 


ale iz nieco naczerniała, zamknie Ka-|b 


pian takowego przez siedm dni. 

27, | obeyrzy go Kapłan dnia sio- 
dmego; ieżliby się bardzićy szerzyła 

o ae osądzi go za nieczystego 

Captar: zaraza to trądu. 

28, A ieżliż ta blizna biala zostawa na 
swćm inieyscu, A nie szerzy się po 
skórze, ale się zaczerniwa, pryszczel 
z sparzenia iest; i osądzi go za czyste- 
go Kaptan, bo blizna sparzeliny iest. 
29. Gdyby mąż, albo niewiasta mie- 
j iaką plamę na głowie albo na bro- 

ZLE : 

30. Tedy obeyrzy Kaplan onę pla- 
mę; a będzieli na poyrzeniu głę sza 
niż insza skóra, i byłby na nićy włos 
pożołkły i subtelny, iedy takowego 
za nieczystego Osądzi Kapłan, zmaza 
iest; trąd na głowie albo na brodzie 
iest. 

31. Ale ieźliby obaczył Kapłan zara- 


zę oney plamy, a oto, na weyrzeniu 
iest głębsza nad inszą skórę, a nie byt- 
by na niey włos czarny, zamknie Ka- 
pian zarazę plamy maiącego przez 
stedm dni. 

32. Potym obeyrzy Kaptan tę zarazę 
dnia siodmego; a icli się nie szerz 
zmaza, i niemasz na nłćy pożołkłego 
włosa, i na poyrzeniu la zmaza nie by- 
łaby giębsza nad inszą skórę: 

33. Tedy ogolony będzie ten czło- 
wiek, ałe zinazy onćy golić nie bę- 
dzie; izamknie Kapłan matącego zima- 
zę przez siedm dni powtóre. 

34. I ogląda MEJ onę zmazę dnia 
siodmego; a ieźlt się nie rozszerzyła 
zmaza p skórze, a na poyrzemu nie 
iest głębsza nad inszą skórę, osądzi go 
za czystego Kapłan; a on uprawszy 
odzienie swoie, czystym będzie. 

35. A ieżliby się poczęła szerzyć ona 
zmaza na skórze po oczyścieniu iego: 

56. Tedy obeyrzy go Kaptan a ic- 
żliż się szerzy ona zmaza po skórze, 
nie będzie więcćy upatrował Kapłan 
włosn zoltego; mieczystym iest. 

37. Wszakze ieżli przed oczyma iego 
tak zostawa ona zmaza, i włos czarny, 
wyrosłby na niey, zgoiła się ona zina- 
za, Czysty iest, i za czystego osądzi go 
Kapłan. 

38. A gdyby też na skórze ciała mę- 
a albo niewiasty były blizny 
lale: 

39. Tedy obeyrzy ie Kapłan; a ie- 
żliżby się blizny one białe na skórze 
ciała iego zaczerniwały, blizna biała 
iest, wyrosła na skórze; czystym iest. 

40. Mąż także, ktoremuby opadały 
włosy z głowy iego, łysy iest, i czysty 
iest. 

4t. A ieżlizby przeciwko iedney 
stronie AM opadły włosy głowy 
iego, przełysiały iest, czysty iest. 

42. Wszakże ieźliby fa TY albo 
na tym przełysieniu, okazała się bli- 
zna biała a zczerwieniałaby, trąd wy- 
rosł z łysiny iego albo z przełysienia 
iego. 

43. Iobeyrzy gó Kaplan; a ieżliżby 
sadzel zarazy iego byl biały, albo zcze= 
rwieniały na łysinie iego, albo na o- 
btysieniu iego, na kształt trądu na 
skórze ciała: 

44. Takowy człowiek trędowaty 

1est, 
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iest, nie czysty iest, 1 osądzi go bespie- 
cziie Kaplan za nieczystego; bo na 
głowie iego ięsi trąd iego. 

45. Trędowaty zaś, któryby miał na 
sobie tęzarazę, szaty iego będą rozdar- 
te, i głowa iego będzie odkryta, i u- 
sta sobie zakryie; a wołacbędzie: Nie- 
czysty, nieczysty iestem,  *Tren.4,15. 

46. Po wszystkie dni, póki iest zaraza 
na nim, nieczystym będzie, bo nicczy- 
stym iest, sam będzie mieszkal: precz 
za obozem będzie mieszkanie iego. 
UI. 47. Iożhby tez na szacie byja za- 
raza trędu, na szacie suknianćy albo 
na szacie lnianćy, | 


EXODUS, 


Razd. 13. 14. 


WOS OR NE | - mi 
wy praniu swem, odedrze ią od szaty, 


albo od skóry, albo od'osnowy, albo 
od wątku. i 

57. A ieżliby się ieszcze ukazała na 
szacie, albo na osnowie, albo na wą- 
tku, albo na iakićm naczyniu skórza= 
nen, trąd iest szerzący się; ogniem tO 
spalisz, na czymbybyła takuwa zaraza. 

58. Szate zaś, albo osnowę, albo w3- 
tek, albokazdenaczynie skorzane;kt0- 
rebys uprał,a odeszłaby od niego zara- 
za, upierzesz ie powtóre, a czyste 
będzie. 

59, Tac iest ustawa o zarazie trądu, 
na szacie sukniancy, albo Inianey albo 


48. Albo ma osnowie, albo na wątku |na osnowie, albo na wątku, albo na 
ze lnu albo z welny, albo na skórze, | iakimkolwiek naczyniu skórazanem, 


albo na iakieykolwiek rzeczy skórza- 
ney; 

49. A bylaby ta zaraza zielona, albo 
czerwona na szacie, albo na skórze, 
albo na osnowie, albo na wątku, albo 


iako to ma bydź rozeznano, iż iest 
czyste albo nieczyste. 

— .RożzoDziak XIV. 

I. Oczyścienie trędawatego 1 33 IL 
Rozeznanie i oczyścienie domu irą= 


na iakimkolwiek naczyniuskórzanem, | dem zerażonego 3457, a Y 
zaraza trądu iest; będzie ukazana Ka- Potym rzeki PAN do Moyżesza, mo- 


planowi, 

50. A oglądawszy Kapłan zarazę onę, 
zamknie onę rzecz zarażoną przez 
siedm dni. 

51. Potym obeyrzy zarazę onę dnia 
siodmego; ieżhby się szerzyła zmaza 
ona na szacie, albo na osnowie, albo 
na wątku, albo na skórze, 1 na kazdcy 
rzeczy z skóry urobioney, trąd iest ja- 
dora, zaraza nieczysta iest. 

52. Tedy spali tę szatę, albo osnowę, 
albo wątek z welny, albo ze lnu, albo 
jakiekolwiek naczynie skórzane, na 
któremby byla zaraza; albowiem iest 
trąd iadowiiy, ogniem spalono będzie. 

53. Ale gdyby obaczył Kaplan, iż o- 
na zmaza nie szerzy się na szacie, albo 
na osnowie, albo na wątku, albo na 
jakimkolwiek naczyniuskórzanem: 

54, Rozkaże Kapłan, aby uprano to, 
na czemiest zaraza, i zamknie to przez 
siedm dni powtóre. 

55, I obeyrzy Kapłan po upraniu onę 
zarazę; a ieżli nie odmieniła ona za- 
raza barwy swoiey, choćby się ona za- 
raza nie rozszerzyła, rzecz mićczystą 
iest, ogniem ią spalisz; zaraźliwa rzecz 
iest, badź na zwierz'hniey bądź na 
spodnićy stronie ićy. 

56. Wszakże Ay 


; Kapłan obaczył, 
iz przyczernieysza 


ędzie zaraza po 


WiąCz 


| 2. Tac test * ustawa około trędowa- 


tego w dzień oczyścienia iego: przy- 
wiedziony będzie do Kaplana. 

* Matt, 3, 4. Mark. 1, 44. Łuk. 5, 12. 

3. A wynidzie Kapłan precz za obóz; 
a obaczyli Kapłan, ze oto uleczonazest 
zaraza trądu, trądem zArażonego; 

4. Tedy rozkaze Kapłan temu, który 
się oczyści, aby wziął dwa wróble 
żywe i zdrówe, i drzewo cedro« 


we, i iedwabiu karmazynowego, - 


i hysopu. | 

5. I rozkaże Kapłan zabić iednego 
wróbła nadnaczyniem glinianćem, nad 
wodą zywą. 

6. Wróbla tedy żywego weżmie, i 
drzewo cedrowe, i iedwab" karimazy- 
nowy i hysop, a omoczy to wszystko 
z wróblem żywym we krwi wrobla 
zabitego nad wodą żywą. 

7. I pokropi tego, który się oczy- 
ścią od trądu, siedm kroc, i ogłosi go 
bydź czystym, a puści wróbla zywego 
w pole. 

8, A ten, który się oczyścia, upierze 
szaty swoie, i goli wszystkie. włosy 
swoie, a umyie się wodą, i czystym 
będzie. Potym wnidzie do obozu, a 
będzie mieszkał przed namiotem swo- 
im przez siedm dni. 

9. Potym 


e Alima. Md 


| 
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9. Potym dnia siodmego ogoli wszy-| 20. I ofiarować będzie Kapłan ofia- 
stkie włosy swe, głowę swą, i brodę| rę całopalenia, i ofiarę śmiedną na 
swą, i brwi nad oczyma swymi, i ołtarzu; tak oczyści Kapłan, i czystym 
wszystkie inne włosy swe ogoli; przy-| będzie. 
tym upierze szaty sive, i ciąło swe 0-| 21. A ieźliby kto był tak ubogi, izby 
niyie wodą, a tak oczyścion bedzie, Į tegonie przeinogł, tedy weźmie baran. 

10. A dnia osmego weżmie dwu ba-|ka iednego na ofiarę za występek na 
ranków zupełnych, i owcę iednę ro-| podnoszenie dla oczyścienia swego, i 
czną, zupełną, i trzydziesiąte części iednę dziesiątą część Ery mąki pszen- 
Efy mąki pszennćy na ofiarę śniedną,|ney zagniecioney z oliwą na ofiarę 
zmieszaną z oliwą, i miarkę oliwy. śnmiedną i miarkę oliwy. 

11. Tedy Kapłan, który oczyścia| 22. Nad to dwie smogarlice, albo 
cziowieka, który ma bydź Oczyściony, | dwoie PIEN czego dostać może, z 
postawi ztymirzeczamiprzed PAnem, których iedno bęc zie na ofiarę za 
u drzwi namiotu zgromadzenia. grzech, a drugie na ofiarę całopalenia; 

12. Potym weżmie Kapłan barana| 23. I przyniesie ie: w osiny dzień 
iednego, i będzie go ofiarował na o-| oczyścienia swego do Kapłana, do 
fiare za występek, zona miarką oliwy, | drzavi namiotu zgromadzenia, przed 
i będzie to tam i sam obracał na ofiarę | obłiczność PAńską, 4 
obracania przed obliczem PAuiskićm. 24. Weżinie tedy Kapłan baranka o- 

13. Zabiie tćz baranka onego na fary za występek i miarkę ohwy; i 
micyscn, gdzie bną ofiary za grzech ij będzie to obracał tam i sam Kapłan na 
ofiarę całopalenia, page yach świę- | ofiarę obracania przed PAnem. 
tém; bo iakoofiarazagrzechtakołiara| 25. A zabiie baranka na ofiarę za wy- 
za występek należy Kapłanowi; rzecz | stępck; a wziąwszy Kapłan ze krwi 
niyśwsętsza iest. ofiary za występek, pomaže koniec u- 

14, „I weżmie Kapłan krwi z ofia- | chaprawegotemu, który się oczyścia; 
ry za występek, i pomaże Kapłan ko- | i palec wielki prawey rękiiego, i pa- 
niec ucha prawego onemu, który się | lec wielki prawey nogi iego. 
Oczyścia; także palec wielki u pra wey| 26. Oliwy takze naleie Kapłan na le» 
ręki iego i palec wielki u prawey nogi | wą dłon swoię. A 
iego. r 27. L kropić będzie Kapłan palcem 

15. Weżmie też Kapłan z onćy mia- ! swoim prawym z oliwy, która iest na 
yki oliwy, a naleie na dłoń swoią lewey ręce icgo, siedm kroć przed o- 
ewą; bliczem PAŃs iem. ` 

16. A omoczy palec swóy prawy| 28. Pomaże też Kapłan oną oliwą, 
w oliwie, która iest na lewey dłoni: która iest na dłoni iego, koniec ucha 
iego, i pokropi oliwą z palca swego prawego temu, który się óczyścia; 
siedm króc przed obliczem Pańskićm, także wielki palec prawey ręki iego, 

17. A z ostatku oliwy, która iest na i wielki palec prawey nogi iego na 
dłoni iego, pomaze Kapłan koniec | mieyscu krwi z ofiary za występek; 
ucha prawego onemu, ktory się oczy-| 29. A ostatkiem oliwy, która iest na 
ścia, i wielki palec prawey ręka iego,' dłoni Kapłana, pomaże głowę onego, 
także wielki palec prawćy nogi iego który się oczyścia, aby go oczyscik 
z oncyżekrwi, którą iest ofiarą za wye! przed PANEM. 
stępek. 30, Także uczyni z iedną sinogarlicą 

13. A coby zostało oliwy, która iest! albo z iednóm gołębięciem, czegokol- 
na dloni kaplanowćy, pomaże m ck dostać może. 


głowę onego, który się oczyścia; i| 3Ł. Czego dostać mogł, iedno z tych 
tak go oczyści Kapłan przed obliczem | będzie ofiarą za grzech, a drugie na 
PAnskiem. | : 3 oliarę całopalenia z ofiarą śniedną; a 
19. Uczyni także Kapłan ofiarę za | tak oczyści Kapłan tego, który się o- 

grzóch, i oczyści tego, który się oczy» | czyścia przed obliczem PAńskiem. 
ścia, od nieczystości iego, a potyim| 32.A tac iest ustawa o tym, na któ- 
zabiie ofiarę całopalenia. ` |ryznby była zaraza trądu, który wszy- 
st iego 


i 
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stkiego mieć nie może ku oczyścieniu 
swemu. 

33. Rzekł potym PAN do Moyżesza 

i do Aarona, mówiąc: 
Il, 54. Gdy wnidziecie do ziemi Cha- 
naneyskiey, którę IA wam dawam w 
osiadłość, a dopuściłbym zarazę trądu 
na który dóm osiadłości waszćy: 

35 Tedy on, którego dóm iest, 
przyydzie i opowie to Kaplanowi, mó- 
wiąc: lakoby zaraza wędu zda ni się 
bydź w domu moim. 

36. Rozkaże tedy Kapłanwyprzątnąć 
dóm, pierwćy niż sam wnidzie, aby 
oglądał zarazę onę, iżby się nic nie 
splugawało, coby było w domu, a po- 
tym Kapłan wnidzie, aby oglądał on 
ati 

37. A oględuiąc onę zarazę, uyrzyli 
zarazę naścienie domu, iakoby dołki 
czarne, przyzieleńszyin, albo przy- 
czerwieńszym, a na poyrzeniu byłoby 
głębsze niz ściana: 

38, Tedy wynidzie Kapłan z domu 
onego przede drzwi, i zamknie ondóm 
przez siedm dni. 

39. Wróci się potym Kapłan dnia 
siodinego i obeyrzy; a ieżli się rozsze- 
rzyła zaraza na ścianach domu onego, 

40. Rozkaże Kapłan wyłamać ono ka- 
mienie, na któremby była zaraza, i 
w yrzucić ie precz zainiasto na miicysce 
nieczyste; 

41. A dómrczkaże w wnętrz oskro- 
bac wszędy w około; i wyrzucą on 
proch, który oskrobali, precz za mia- 
sto na mieysce nieczyste; 

43. I wezmą kamienie insze, i wpra- 
wią na mięysce innych kamieni; i 
wapna téż inszego wezimą a potynkuią 
dòrn. 

45. A ieżliby się odnowiła ona zaraza, 
i rozszerzyła się po domu po wyrzu- 
cemu kamienia, i po wyskrobaniu do- 
mu i po tynkowania iego: 

34. Tedy wnidzie Kapłan; auyrzyli, 
że się rozszerzyła Ona zaraza po domu, 
trąd test aadowity w doinu onyjn, nie- 
czyst lest. N 

44. Zatym rozwalą on dóm, kamie- 
nie 1ego, i drzewo iego, 1 wszystko wa- 
pno. domu onego, a wyniosą precz 
za miasto na micysce nieczyste. 

46. A ten, ktoby wszedł.do domu o- 
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warty, nieczystym będzie aż do wic- 
CZOTA. 

47. A ktoby spał w onym domu, u- 
pierze szaty swoie; także ktoby iadł 
w tyinze domu, upierze szatyswoie. 

45. Lucz ieźliby wyszedszy Kaplan 
obaczył,iżsię nie szerzy zaraza po do- 
mu po tynkowaniu iego, tedy osądzi 
Kapłan, że dóm on iest czysty; bo ule- 
czoną iesl zaraza Ona; 

49. A weżmie na oczyścienie onego 
donm dwu wróblów, i drzewo cedro- 
we, i iedwabin karmazynu, i hysopu; 

60. I zabiie wróbla icdnego nad na- 
czyniem glinianem, nad wodą żywą; 

51. A wziąwszy drzewo cedrowe i 
hysop, i iedwab” karmazynowy, i 
wróbla żywego, omoczy to wszystko 
we krwi 20 zabitego i w wodzie 
żywey, a nokropi ten dóm siedm 
krać. 

52. I tak-oczyści on dóm krwią wró- 
bla onego, i wodą żywą i wróblem 
żywym, idrzewem cedrowem, iltyso= 
pem, i iedwabiem czerwonym. 

53. Potym puści wróbla żywego 
precz za iniasto w pole; tak oczyści 
on dóm, i czystym będzie. 

54. Tac icst ustawa o każdey zarazię 
trądu, i plany czaruży; : 

55, [o trądzie na szacie i na domu; 

56. I o sadzelu, i o świerzbie, i o bia- 
tey plammie, 

57. Zeby poznać, gdy kto iest nie- 
czystym, i gdy kto czystym. "Tak iest 
ustawa około trądu. 

Rozprza XV, 

T Nieczystość cierpiącego płynienie 
męszczyzny 1-18 Il. I niewiasty: [os 
czyścienie ich 19-33. 

Rzekt potym PAŃ do Moyżesza i do 
Aarona, mówiąc: 

2 Powiedźcie synom łzraelskim, a 
mówcie do nich: Mąż, któryby cierpiał 
płynienie nasienia z ciała swego, nie- 
czysty iest. 

3 A lac będzie nieczystość płynienia 
iego : leżli wypuści ciało iego płynie- 
nie swe, albo pi się to płynienie za- 
stanowiło w ciele iego, nieczystość 
iego iest, 

4. Każda pościel, na któryby leżał 
płynienie cierpiący, nieczysta będzie, 
1 wszystko, na czyinby usiadł, nieczy= 


nego, po wszystkie dni, póki był za- | ste będzie, 


5. Ktoby 


| 
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5. Koby się dotknął pościeli iego, 
upierze szaty swoie, i umyie się wodą, 
a będzie nieczystym aż do wieczora. 
6. Ktoby też siadł na tym, na czym 
ten siedział, co z niegonasienie płynie, 
Ua. Szaty swe, i mmyie się wodą, 
a będzie nieczystym aż do wieczora. 
7. leźiby się też kto dotknął ciała 
męza cierpiącego płynienie, upierze 
szaty swe, i ummyle się wodą, a będzie 
| nieczystym aż do wieczora. 

8. A iezhiby plunął piynienig cier- 
piący na czystęgo, oplwany upierze 
szaty swe, i umyie się wodą, a nieczy- 
sty ie aż do wieczora. s 

9. Każde też siodło, na któremby 

f siedział płynienie cierpiący, nieczyste 
będzie. 

10. Ktoby się też iakićykolwiek rze- 
czy dotknął, która była pod nim, nie- 

| czysty będzie aż do wieczora; a ktoby 
co z tego nosił, upierze szaty swe, i u- 

| myle się wodą, a będzie nieczystym aż 
do wieczora, 

11. Także każdy, któregoby się do- 
tknął cierpiący płynienie, nie uny- 
wszy przed tym rąk swoich w wodzie, 

| "Ka szaty swoię, iumyie się wodą, 
i będzie nieczystym aż do wieczora, 

1%. Naczynie też gliniane, którego 
by się dotknął, co płynienie cierpi, 
stłuczone będzie, a kazde naczynie 
drzewiane wodą umyte będzie.. 

13. A gdyby oczyściony był ten, któ- 

| YY cierpi płynienie, od płynienia swe- 
go, RASY. sobie siedm dni podiug 
swego oczysciema, i upierze szaty 
Swe, i omyie ciało swoie wodą żywą, 
i będzie czystym. 
14. Potym dnia osmego weźmie so- 
bie dwie sinogarlice, albo dwoie go- 


łąbiąt, a przyszedszy przed PANA do 8 


|rzwi namiotu zgromadzenia, odda ie 
Kaplanowi. 

15. Tedy ofiarować będzie Kapłan 
iedno z nich za grzech, a drugie na o- 

„ harę całopalenia. Tak oczyści go Ka- 
| Pian przedobliczem PAńskiemod pły- 
nienia iego: 

16. A mąz, z któregoby wyszło na- 
Sienie złączenia, omyte wodą wszystko 
ciało swe, i będzie nieczystyim aż do 
wieczora. x 

17. Każda też szata, i każda: skóra, 

 Baktóreyby było nasienie złączenia, 


è 


i 


3 Moyżeszo we. 
wyprana będzie wodą, a będzie nie- 
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czystą az do wieczora. 

18. Niewiasta także, z którąby obco- 
wał mąż cierpiacy płynienie nasienia, 
oboje umyią się wodą, a nieczystymi 
będą az do wieczora. 

IL. 19, Także niewiastą, któraby cier- 

aż. chorobę swoie, a płynęłaby 

rew z ciala iéy, przez siedm dni bę- 
dzie w odłączeniu swem; kazdy, coby 
się iey dotknął, nieczysty będzie ażdo 
wieczora. 

20. Na czyimbykolwiek leżała w od- 
łączeniu swćm, nieczyste będzie; tak- 
ze na czymby siedziała, nieczyste be- 
dzie. p 

21. Ktoby się też dotknął pościeli 
iey, upierze szaly swe, kumyie sięwo- 
dą, a będzie nieczysty az do wieczora. 

22 Takze ktoby się dotknął tego, na 
czymby siedziała, upierze szaty swe, i 
wnyie się wodą, a będzie nieczysty aż 
do wieczora. 

23. leźliby iż co było na lożu ićy, 
albo na czymby ona siedziała, a dot- 
knąłby się kto tego, nieczysiym bę- 
dzie az do wieczora. 

24. A ieźliby maż spał z nią, a zosta- 
łaby nieczystość ićy na nim, nieczysty 

Melie przez siedm dni, i każde łoże, 

ua któreruby leżał, nieczyste będzie. 1 

25, leżliby tćż niewiasta plynienie 
krwi cierpiała przez wiele dni, mimo 
czas miesiąców ićy, albo zeby krwi 

|płynienie cierpiała w zwycznynćy 

chorobie, tedy po wszystkie dni pły- 
nienia nieczystości swoiey, iako i cza- 
sn choroby swoiey, nieczystą będzie. 

26, dr pościel ićy, na któreyby 
łezała po wszystkie dni płynieniaswe- 

o, iako-pościel w przyrodzoney cho- 

robie będzie, i RAM rzecz, na którėy- 
by siedziala, nieczysta będzie według 
ryeczysioia przyrodzonćy choroby 
dr. Ktoby się kolwiek dotknął tych 
rzeczy, mieczystym będzie, i APE 
szaty swe, i unyie się wodą, a będzie 
nieczystym az do wieczora. 

28. A gdy będzie oczyściona od ply- 
nienia swego, naliczy sobie siedm dni, 
a potym oczyściać się będzie. 

3 ja 

29. A dnia osmego weżmie sobie 
dwie sinogarlice, albo dwoie gołąbiąt. 

iprzy- 
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namiotu zgromadzenia; 

30. Z których ofiarować będzie Ka- 
płan, iedno na sa za grzech, a dru- 

ie na ofiarę calopalenia: tak ią oczy- 
ści Kapłan przed | ANEM od plynie- 
nia nieczystości iey. 

34. Tak odłączać będziecie syny l- 
zraełskie od nieczystości ich, aby nie- 
pomarli w nieczystości swe „gdyby 
splugawili przybytek móy, który iest 
w posrzodku ich. 

32. Tac iest ustawa około tego, który 
płynienie cierpi, i z którego wycho- 
dzi nasienie złączenia, dla czego splu- 
gawiony bywa. 

33. Także i około niewiasty, cho- 
ruiącey w odłączeniuswem, ikażdugo 
cierpiącego płynienie swe, tak mę- 
szczyzny, iako i niewiasty, i męża, 
kióry leżał z nieczystą. 

RozDziae XVI. 

I. Geremonie poświęcenia Świątnicy, 
przybytku, ołtarza, nayvryższego Kis 
plana, i wszystkiego Induf -19. II. Ko, 


ziek na puszczą wypuszczony 20.28|P! i 1 i 
L A nia ubłagalnią, która iest nad šwiade= | 


Ill. Post pospolity w dzień neiświca 
nia 29-51. IV Kapłan naywyższy iako, 
i kiedy do Świąmicy wchodzić ma 
22-35. 

otym mówił PAN do Moyżesza po 

śmierci dwu synów Aaronowych, 
którzy ofiarniąc przed PANEM, po- 
magi *; *3Moy.10,2. 

2. Irzekł PAN do Moyżesza; Mów 
do Aarona, brata twego, niech nie 
wchodzi każdego czasu do świątnicy * 
we wnętrz za zasłonę przed ubłaga- 
Inią, która iest na skrzyni, aby nie u- 
mart, bo w obłoku okazować się będę 
nad ublagalnią. A 

* 2 Moy, 30, 10, Zyd. 9,7. 

3 Ale tak wchodzić będzie Aaron do 
świątnicy z cielcem naofiarę za grzech, 
a z baranem na ofiarę całopalenia. 

4. W zsatę lnianą poświęconą oble- 
cze się, a ubióry lniane będą na ciele 
iego; i pasem lnianym opasze się, i 
czapkę lnianą włoży na głowę, szaty 
świętejsą; iumyie wodą ciało swe, a 
oblecze się w nie. , 

5. A od zgromadzenia synów Ízrae- 
dskich weźmie dwu kozłów na ofiarę 
za grzóch, i iednego baranka na cato- 
palenie. 
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swego na ofiarę za grzech, i uczyni 
oczyścienie za się, i za dóm swoy. 

7. Weżźmie też dwu kozłów, aposta» 
wi ie przed PANEM u drzwi namiotu 
zgromadzenia. 

8. I rzuci Aaron na oba kozły losy; 
los ieden PANU, alosdrugi Azazelowi. 

9. I będzie oharował Aaron onego 
kozła, na którego padł los PANU, 4 
ofiarowaę go będzie za grzech; 

10. Ale kozła, na którego padł los 
Azazela, postawi żywego» przed Pa- 
nem, aby oczyscienie uczynił przezeń; 
a wypuścił go do Azazela na puszczą. 

11. r będzie ofarował Aaron cielca, 
ną ofiarę za grzech swóy, a oczyście- 
nie uczyni za się, i za dóm swóy, i za- 
bije cielca na oharę za grzech swódy. 

12. Tedy weżmie pelną kadzielnicę 
węgla rozpalonego z ołtarza przed o- | 
blicznością PAińską, i pełne garściswe 
kadzenia wonnego utluczonego i 
wniesie za zaslonę; 

13. A włoży ono kadzenie na ogień 


rzed PANILM, aby okrył dym kadze- 


ctwem, a nie umrze. . 

14. Potym wziąwszy ze krwi cielca* 
onego, kropić będzie palcem swym 
na ubłagalni ka wschodu słońca; tak- 
że przed ubłagalnią kropić będzie 
siedm kroc tą krwią palcem swym. 

* Żyd. 9, 25. r. 10, 4, 

15.Zabiie teżkozła na giai zagrzech 
ludu, a wbiesie wewnętjrz krew icgo 
za zasionę; i uczyni ze krwią iego, la- 
ko czynił ze krwią cielca, i kropić bę- 
dzie nią nad ubłagalniąiprzedubłaga- 
lnią. 

16. Tak oczyści świątnicę od nieczy= 
stot synów lzraelskich, i od prze- 
stępstw ich, i od wszystkich grzechów 
ich; toż też uczyni namtotówi zgro- | 
madzenia, który iest między nima, w 
pośrzodku nieczystot ich. 

17. A żaden * człowiek niech nie 
będzie w namiecie zgromadzenia, gdy 
omewchodzić będzie ku oczyścieniu do 
świątnicy, aż wynidzie i wykona oczy- 
ścienie sam za Się i za dóm swóy, iza | 
wszystko zgromadzenie Izraelskie. 

* Luk. 1, 10. í 

18. I wynidzie do ołtarza, który iest 
przed PAnem, a oczyści go; i wzią- 

wszy 
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wcy, pomaze rogi ołtarza w około; 
19. A pokropi go zwierzchu tąż 

krwią palcem swym siedm krot, a 

oczyści go, i poświęci go od nieczy- 

stot synów Izraelskich. 

H. 20, Potym gdy odprawi oczyście- 


» | nie świątnicy i namiotu zgromadzenia 

i) i ołtarza, ofiarować będzie kozła ży- 
wego, 

21. A włożywszy Aaron obie ręce 

„ | swe na głowę kozła żywego, wyztia- 

, | wać będzie nad nim wszystkie niepra- 


wości synów Izraelskich, i wszystkie 
, | przestępstwa ich ze wszystkimi 2, 
- | chami ich, a włoży ie na głowę kozt: 
onego, i wypuści go przez człowieka 
na to obranego na puszczą. 

22. A tak poniesie on kozieł na sobie 
wszystkie nieprawości ich do ziemi 
pusty; i wypuści kozła onego na 
puszczą. 

23. Potym wróciwszy się Aaron do 
namiotu zgromadzenia, złoży z siebie 
szaty lniane, w które się byk oblekł, 
wchodząc do świątnicy, i zostawi ie 
tam. 

24. Omyie też ciało swoie wodą na 
mieyscu świętem, i oblecze się w sza- 
y swe; a wyszedszy sprawować bę- 

ie ofiarę calopalenia swego, i ofiarę 

catopalemia ludu, i uczyni oczyścienie 
za się, i za lud. 

25. A ułustość ofiary za grzech 'spali 
na ołtarzu. 

26. A ten, który zawiodł kozła do 
Azazela, upierze szaty swe; a omy- 
wszy ciało swoie wodą, potym wni- 
t zie do obozu. 

_| 27. Cieclca * zaś ofiarowanego za 

a „i kozła za grzėch, których 
| krew wniesiona była ku sprawowaniu 
oczyścienia do świątnicy , wyniosą 
precz za obóz, i spalą A skóry 

_ ich, i mięso ich, i gnóy ich. 
* 3 Moy.6,30, Zyd. 13, 11. 

29. A ten, co ie palic będzie, upierze 
szaty swole, A omywszy ciało swoie 
wodą, potym wni PE obozu. 

III. 39 To też będzie wam za ustawę 

Wieczną: Miesiąca M stodmego, dzie- 
siątego dnia tegoż miesiąca, trapid bę- 

_  dzielie dusze wasze, i żadnéy robot 
y "ue będziecie robic, tak doma zrodzo- 
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wszy krwi cielcowćy i krwi kozło-|ny, iako przychodzień, który ġo- 


ściem iest między wami; 
*3 Moy.23,27. 4Moy.29,7. 

30. Bo w ten dzicń oczyści was Ka- 
pian abyście oczyścieni byli; od wszy- 
stkich grzechów waszych przed PA- 
NEM oczyścieni będziccie. 

31. Sabbatem odpoczynienia będzie 

wam to, w który napić będziecie du- 
sze wasze ustawą wieczną. 
IV. 32. A oczyściać będzie Kapłan, 
który iest pomazany, a którego po- 
święcone są ręce ku sprawowaniu u- 
rzędu miasto oyca iego, a oblecze się 
w szaty lniane, w szaty święte ; 

3851 oczyści świątnice świętobliwo- 
ści, i namiot zgromadzenia; i ołtarz 
oczyści, i Kapiany, i wszystek lud 
zgromadzony Oczyści. 

4. I będzie to wam za ustawę wie- 
czną ku oczyścieniu pa: Izraelskich 
od wszystkich grzechów ich * raz w 
rok. *2Moy.30,10, 

35. I uczynił Moyżesz, iako mu był 
rozkazał PAN. F 


RozpDpzia® XVIL 


1. Gdzie 1-4, Il. Przez kogo, i koe 
mu ofiary maig bydz sprawowane 5-9. 
HI. Krwie 10-14. IV. Zdechliny roz= 
szarpanego od zwirrza ieść zakazano, 
i kazh na występne. 

"edy rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: | 

2. Mów do Aarona i do synów iego, 
i do wszystkich synów Izraelskich, a 
powiedz im: Tac iest rzecz, którą 
przykazał PAN, mówiąc: 

3. Ktobykolwiek z domu fzraelskie- 
go zabit wołu, albo owcę, albo kozę 
w obozie, albo ktoby zabił za obozem. 

4. A do drzwi namiotu zgromadze- 
nia nie przywiodłby tego, aby ofiaro- 
wał ofiarę PANU, przed przybytkiem 
PAnńskim, krwi winien bedzie on mąz, 
krew przelał; przetoż wytracony bę- 
dzie on mąż z pośrzodku ludn swego. 
UH. 5. Synowie tedy Izraelscy przy- 
wiodą ofiary swoie, które zabiiali na 
polu; przywiodą ie PANU do drzwi 
namiotu zgromadzenia, do Kaplanas 
atak niechay sprawuią ofiary spokoy= 
ne PANU. 

6. I wyleie Kapłan krew na ołtarz 


PAński u drzwi namiotu zgromadze- 
I nia, 
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nia, a spali Hustość ku wdzięczney 
wonności PANU. 

7. l nie będą oharowac więcey ofiar 
swych diabłoim, z którymi cudzoło- 
żyli; ta ustawa wieczna bedzie im w 
narodziech ich. 

8. Nad to im ieszcze powiec Ieżli- 
by kto z domu Izraelskiego, albo z 
Popiodniów. między wami miesz- 

iących chciał ofiarować ofiarę cało- 
palenia, albo inszą oharę; 

9. A do drzwi namiotu zgromadze- 
nia nie przywiodłby ićy, aby ią ofia- 
rował PANU, wytracony będzie czło- 
wiek ten z ludu swego. 
III. 10. A Koh KAER * z domu 
Izraelskiego, albo z przychodniów, 
którzyby gościami byli między nimi, 
iadł krew iaką, postawię rozgnićwa- 
ną twarz swą przeciwko człowiekowi 
krew iedzącemu, i wygładzę go z po- 
śrzodku ludu iego.*3Moy.7,27 .r.19,26. 

5 Moy. 21,16. 1 Sam. 14, 33. 

11. Albowiem dusza wszelkiego cia- 
ła we krwi iego iest; a IA dałem ią 
wan na ołtarz kn oczyścieniu dusz 
waszych; bo krew iest, która duszę 
oczyścia. 

42. Dla tegoż powiedziałem synom 
Tzraelskim: Zaden między wami nie 
będzie iadał krwi; ani przychodzień, 
który gościem iest A wami, nie 
będzie iadał krwi. 

13. I ktobykolwiek z synów Izrael- 
skich, albo z rzychodniów, którzy 
są gośćmi między wami, goniąc uło- 
wił iakie zwierzę, albo ptaka, co się 

odzi iasc, tedy krew z niego wypu- 

_ ści, i zasypie in pigskiém; 

14. Bo dusza każdego ciała iest krew 
łego, która iest miasto duszy iego; 
przetożem powiedział synom Izrael- 
skim: Krwi wszelkiego ciała ieść nie 
będziecie; * bo dusza wszelkiego cia- 
ła iest krew iego ; ktoby ią kolwiek 
jadł, wytracony będzie. *1Moy.9,4. 
IV. 15. feźliby też kto iadł co zde- 
chłego, albo Od zwierza rozszarpane- 
go, tak doma zrodzony, iako przy- 
chodzień, tedy upierze szaty swoie i 
omyie się wodą, a nieczystym będzie 
aż do wieczora; potym czysty będzie. 

16. Ale ieźliby nie uprał szat swoich, 
a ciała swego nie omył, poniesie nie- 
prawość swoię. 


LEVITICUS 


Roza. 18. 
RozDziat XVIII 


I. Zakazanie pogańskich obyczaiów | 


1-5. I. Kazirodztwa we wszystkich 

stopniach krewności 6-19, III, Gu- 

dzołostwo zganione, i ofiary Molo- 

chów 20-30. 

Rzek! ieszczePAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: 

2. Mów do synów Izraelskich, i 
rzecz im: IAM iest PAN, Bóg wasz. 

3. Według obyczaiew ziemi Egi- 
pskiży, Po yście mieszkali, nie 
czyńcie, ani według obyczaiów ziemi 
Chananćyskiey, do którćy IA was 
prowadzę, nie czyńcie, a w ustawach 
ich nie chodźcie. 

4. Sądy moie czyńcie, a ustaw moich 
strzeżcic, abyście chodzili w nich ;IAM 
PAN, Bóg wasz. 

5, Przestrzegaycież tedyustaw moich 
isądów moich; które zachowywaiąc 
człowiek, będzie w nich żył; * LAM 
PAN. Ezech.20,11. Matt.19,17. 

Rzym. 10,5. Gal.3, 12. 
IL. 6. Zaden człowiek do bliskiey po- 
krewney swoiċy gep ste w ahy 
odkrył sromotę iey; IAM PAN. 

7. Śromoty oyca twego, także sro- 
moty matki twoiey nie odkryiesz; 
matką twoią iest, nie odkryiesz sro- 
moty iey. 

8. Sromety 
odkryiesz; 


żony oyca twego nie 
sromota oyca twego les’ 
* 3 Moy. 20,11. 

9. Sromoty siostry twéy, * córki 
oyca twego, takze córki matki twey; 
tak rodzoney, iako i przyrodney, nie 
odkryiesz sromoty ich.  *3M.20,17. 

10. Sromoty córki synatwego, tak- 
że sromoty córki córki twoićy, nieod- 
kryiesz; bo to sromota twoia. 

11. Sromoty córki żony oyca twego, 
która się narodziła oyca twego, sio- 
stra twoia iest, nie odkryiesz sromoty 
iey. 

12. Sromoty siostry oyca twego nie 
odkryjesz ; 
twego, *3Moy.20,19. 

43. Sromoty siostry matki twoićy 
nie odkryiesz; bo pokrewna matki 
twoiey iest. 

14. Śromoty brata oyca twego * nie 
odkryiesz, do żony iego nie wnie 
dziesz; zona stryja twego iest. 

* 3 Moy. 20, 20. 
15. Śro” 


o iest pokrewna oyca ' 
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15. Sromoty synowey twoiey nie *|ści, zaiste wytracone będą dusze to 


odkryiesz; zoną iest syna twego, nie 
odkryjesz sromoty iey. *3Moy.20,12. 

16. Sromoty zony brata twego * nie 
odkryiesz; sroimota brata twego iest. 

* 3 Moy. 20, 21. 

17. Sromoty żony, icórkliey, * nie 
odkryiesz; córki syna iey, i córki cór- 
ki iey nie poymiesz, abyś odkrył sro- 
motę ićy; bo pokrewne są, i sprosna 
to rzecz iest. *3Moy.20,14. 

18. Siostry żony twey nie poymuy, 
abyś iċy nie trapit, odkrywaiąc sro- 
motę ićy, póki ona żywa. 

19. Do niewiasty, gdy iest w odłą- 
czeniu nieczystości, nięprzysię uy, * 
abyś odkrył sromotę iey. *3M.20,18. 
IL. 20. Z żoną bliźniego twego ob- 
cować nie będziesz, * bobys się splu- 
gawił z nią. *3Moy.20,10. 

21. Z nasienia twego nie dopuszczay 
ofiarować * Mołochowi, abyś nie 
splugawił imienia Boga twego; IAM 
PAŃ *3Moy.20,2. 

22, Z męszczyzną nie będziesz obco- 
wał, iako z niewiastą; * obrzydliwo- 
ścią to iest. *3Moy.20,13. 

23. Także* z bydlęciem żadnem ob- 
cowac nie będziesz, abyś się z nim 
miał splugawiać. Niewiasta też niech 
nie podlega bydlęciu dla obcowania 
z nim; sprosna rzecz iest. 

*3 Moy. 20, 15. 

24. Nie plugawcież się tymi wszy- 
stkimi rzeczami; bo tym wszystkim 
splugawili się Poganie, które A wy- 
rzucam przed obłiczem waszćm. 

25. Bo splugawiła się ziemia; prze- 
toż nawiedzę nieprawość iéy na nity, 
i wyrzuci ziemia obywatele swoie. 

26. A tak wy przestrzegaycie ustaw 
moich i sądów moich, a nieczyńcie 
żadnych obrzydliwości tych, doma 
zrodzony, ‘i przychodzień, który iest 


, gościem w pośrzodku was. 


4 3 Moy. 20, 22, 
"PIĄ Albowiem wszystkie te obrzy- 


dliwości czynili ludzie tey ziemi, któ- 


| zy byli przed wami, czym splugawio- 
| na iest ziemia. 


28. Aby was niewyrzucjła ziemia, 
gdybyście ią splu, awili, iako wyrżu- 
cita naród, który był przed wami. 

29, Albowiem ktobykolwiek co u- 
Czynił z tych wszystkich obrzydliwo- 


czyniące z pośrzodku ludu swego. 

30. Strzezciesz tedy ustaw moich, nie 
czyniąc ustaw obrzydliwych , które 
czyniono przed wami, ani się pluga- 
wcie nimi; IAM PAN, Bóg wasz. 

RozDziat XIX. 

1. P.ozkaznuie Bóg świętymi hydž {fe 
4 II. Redziceczcić, Sabbat święcić, bałe 
wanów się strzedz 3-8, 11. O żnie 
wie i zbieranin wina 9 10. IV. Wy- 
strzegać się kradzieży 11. V. Przy- 
siępi 1%. VI. I krzywd tz VII. Głu. 
chemu nie łaiać 144 VIIL Niesprde 
wiedliwości potwarzy 15. 16. IX. 
Nienawiści 17 X. Pomsty, i wsze- 
lakicy niesłusznćy rzeczy chronić się 
18-02. XI Piuvrwsze owoce z drzów 
do trzech lat wyrzucać 23-45. XIL 
Krwi nie pożywać 26.30. XIII. Cza- 
rowatików i guslarzów strzedz Się 31. 
XIV. Starsze mieć w uczciwości 32. 
XV. Cudzoziemce miłować 33. 34 
XVI. I sprawiedliwości przestrzegać 
35 - 37. A 
Potym rzekł PAN do Moyżesza, mós 

wiąc: 

2. Mów do wszystkiego zgromadze - 
nia synów Izraelskich, a powiedz im: 
Świętymi bądźcie, boin IA iest świę- 
ty*PAN, Beg wasz.  *3Movy.11,44. 

r. 20,7. 1 Piot.1, 16. 
II. 3. Każdy matki swoićy i oyca swe- 
go boycie się, a Sabbatów moich prze- 
strzegaycie; *IAM PAN, Bóg wasz. 
*2Moy.31,13. 3 Moy. 26, 2. 

4. Nie udawaycie się za bałwany, a 
bogów litych nie czyńcie sobie; IAM 
PAN Bóg wasz. 

5. A gdy ofiarować będziecie ofiarę 
spokoyną PANU, tedy z dobrey woli 
swey ofiarować ią będziecie. 

6. W dzień, którego ofiarować bęa 
dziecie, iedzcie ią i nazaiutrz; ale 
coby zostało aż do trzeciego dnia 
ogniem s alono * będzie. *3Moy-7,16. 

DZA żeźlibyście to iedli dnia trzecie- 
go, obrzydłe będzie, i nie przyiemne. 

8. Kiobykolwiek to iadł, karanie za 
nieprawość swoię poniesie, bo świą- 
tość PAnską splugawił; przetoż wy- 
tracona: będzie dusża ona z ludu 


swego. ) „gł 
III. 9. Gdy będziecie * żąć zboża zie- 
mi waszćy, nie będziesz do końca po- 

dosć l: 
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la twego wyżynał, ani pozostałych 
kłosów żniwa twego zbierać będziesz. 
* 3 Moy. 23,22. 5 Moy. 24, 19. 

10. Takze winnicy twoićy grón do 
szczętu obierać nie będziesz, ani ia- 
god opadaiących z winnicy twéy nie 
pozbierasz, ubogiemu i przychodnio- 
wi zostawisz je; [AM PAN, Bóg wasz. 
1V. 11. Nie kradniycie, ani zapieraye 
cie, i nie oszukiwaycie zaden bliźnie- 

O swego. 

3 12. Nie przysięgaycie fałszywie 
rzez imię mole, 1 nie lży imienia 
joga twego; LAM PAN. *2Moy.10,7. 

5 Moy. 5,11. 

VI. 13. Nie uciskay gwałtem bliźnie- 

go twego, ani go odzieray; * mezo- 

stanie zapłata naiemnika u ciebie do 
jutra. *5Moy.24,14. Tob.4,15. 

VL. 14. Nie złorzecz głuchemu, a 

przed ślepym nie kładź zawady, ale 

się bóy Boga twego; IAM PAN, 

VIII. 15. Nie czyń nieprawości w są- 
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na gardle, ponieważ nie była wolno 
puszczoną. 

21. I przywiedzie ofiarę za występek 
swóy Para do drzwi namiotu zgro- 
madzenia, barana za występek. 

22. Tedy oczyści go Kaptan przez 
onego barana za występek jnzeł PA. 
NEM od grzechu iego, którym zę: 40- 
szył; a będzie mu odpuszczony grzech 
iego, który popełnił. 

XI. 23. Gdy tez wnidziecie do ziemi, 
a naszczepacie wszelakiego drzewa 
rodzącego owoc, tedy oberzniccie 
nieobrzezkę iego, owoce iego; przez 
trzy lata mieycie ie za nieobnzezanie, 
i ieść ich nie będziecie. 

24. Ale roku czwartego wszystek 
owoc ich AGR będzie na ofia- 
rę chwały PANU; 

25. A piątego roku ieść będziecie 
owoc iego, aby się wam rozmnożył 
urodzay ego; YAM PAN, Bog wasz. 
XII. 26. Nie iedzcie nic ze krwią. 


dzie. Nie oględuy się na * osobę ubo-' Nie bawcie się wieszczbanhi, ani cza- 
giego, ani szanuy osoby bogatego; | rani. 


sprawiedliwie sądz bliźniego Lwego. 
*3Moy.1,17. r.16,19. Przyp.24,03, 
" Syr.42,1. lak.2,1. 

16. Nie Będziesz chodził iako ob- 
mowca * między lndem twoim; nie 
będziesz stal o krew bliźniego twego; 
IAM PAN. xoMoy.25,1. 
TX. 17. Nie * będziesz nienawidział 
brata twego w sercu twoiem; iawnie 
strofowac będziesz PEE EOR EG 
a nie zcierpisz przy nim grzechu. 

sA, Si 15. 
X. 18. Nie * mściy się, i niechoway 
gniewu przeciw synom ludu twego; 
ale miłuy bliźniego twego, iako siebie 
samego; IAM PAN. *Matt.5,44. 
Luk. 6,17. Rzym.12, 19. 1Kor.6,7. 
1 Tes. 5,15. 1 Piot. 3,9. 

19. Ustaw moich PE: 
bydlęcia twego nie spuszcząy z ydlę- 
ty rodzaju inszego; pola twego * nie 
osieway z mieszanćm nasieniem; tak- 
ie szaty z rożnych rzeczy utkanóy, 
iako z wełny i ze lnu, nie obłocz na 
się. *S5Moy.22,9. 
20, Ieżliby mąż spał z niewiastą, i 
obcował z nią, a ona będąc niewolni- 
cą, byłaby mężowi poślubiona, a nie 
byłaby okupiona, ani wolnością da- 
rowana, oboie będą karani; ale nie 


27. Nie strzyżcie w koło włosów 
głowy waszćy, ani brody swoićy 
oszpecaycie. 1 

26. Dla umarłego nie rzeżcie ciała 
waszego, ani zadnego piątna na sobie 
nie czyńcie; LAM PAN, i 

29, Ñie podasz na splugawienie cór- 
kitwćy, dopuszczaiąc ićy wszeteczeń- 
stwa, aby się ziemia nie splugawiła, i 
nie była napełniona ziemia sprosno= 
ścią. 

30. Sabbaty moie zachowywaycie, 
kx a świątnicę moię w uczciwości 
mieycie; IAM PAN. *3Moy.19,3. 
XII. 31. Nie udawaycie się * do czaż 
rowników , ani do wieszczków, ani 
od nich rady szukaycie, abyście się 
od nich nie splugawili ; TAM PAN, 
Bóg wasz. "ir *3Moy.20,6. 
XIV. 32. Przed człowiekiem siędzi= 
wym powstań, a czciy osobę starego; 
i boy się Boga swego; LAM PAN. 
XV. 33. Będzieli mieszkał z, tobą * 
przychodzień w ziemi waszóy, nie 
czyńcie mu krzywdy:  *2May.23,9. 
34. lako ieden * z waszych doma 
zrodzonych będzie. u was przychoe 
dzień, który iest u was gościem, i mi- 
łować go będziesz iako sam siebież 
boście i wy przychodnianmi byli w 

ziemi 


——— A 


udać am 
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ziemi Egipskiey ; IAM PAŃ, Bóg, dźcie świętymi; bom IA. PAN, Bóg 


wasz. 


*2Moy.22,21. | wasz. 


*3Moy.11,44. 1Piot.1,16. 


XVI. 35. Nie czyńcie nieprawości w | 8, A strzeżcie ustaw moich, i czyńcie 


sądzie; w rozmierzaniu, w wadze, ji 
w mierze. 

36. Szale sprawiedliwe, gwichty 
sprawiedliwe, korzec sprawiedliwy, 
i kwartę sprawiedliwą mieć będzie- 
cie; IAM jest PAN, Bóg wasz, któ- 
rym was wywiodł z ziem Egipskićy, 

47, Przelóż strzeżcie wszystkich u- 
staw moich, 1 wszystkich sądów 
moich, a czyńcie ie; IAM PAN. 


XX. 


T, Molochowi nasienia swego nie 
ofiarować 1-5, ll. Pomsta na te, co 
się Gzarowników radzą 6.8. III Ro- 
dzicom złorzeczą 9. IV. Gudzołozżą 
10, Ve Z krewnymi 11 2t. VI. Iz 
Bestyami się łączą 22026. VIL I sa. 
mi czarnią 27. 

Potym rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: 

2. Powiedz synom Izraelskiin: * 
Ktobykolwiek z synów Izraelskich, 
albo z przychodniów mieszkaiących 
w Izraelu ofiarował potomstwo swoie 
Molochowi,śmiercią niech umrze; lud 
ziemi uiechay go ukamionnie; 

* 3 Moy: 13, 21. 2 Król. 23, 10. 

3. Bo IA postawię twarz moię roz- 
gniewaną przeciwko temu mężowi, i 
Wytracę go z pośrzodku ludu iego, 


Rozpziańtł 


rzeto, iż potomstwo swoie ofiarował | 


Tolochowi, i splugawił świątnicę 
moię, a zmazał imię świętobliwości 
moiey. i 
4. A ieżliby lud ziemi niedbaiąc prze- 
glądał mężowi takiemu, któryby ofia- 
rował Molochawi potomstwo swe, i 
nie zabiłby.go: 
5. Tedy iż postawię twarz moię za- 
griewaną przeciw temu mężowi i 
przeciw domowi iego, i wytracę go 
i wszystkie, którzy cudzolożąc, ANY 
zà nam, aby cudzołożyli, nasladuiąc 
Molocha, 2 pośrzodku ludu iego. | 
I 6. Człowiek, * któryby sią udał 
do czarowników, i do wieszczków, 
aby cudzołozył idąc zą nimi, posta- 
wię twarz SWOIÇ TOzgniećwaną prze- 
ciwko niemu, i WYytracę go z pośrzo- 
dku ludu iego. *3Moy.19,31. 

7. Przetoż poświęcaycie się, * a bą. 


ie; IAM PAN poświęcatący was. 

IT. 9. Ktobykolwiek złorzeczyt oycu 
swemu, albo matce swćy, * śmiercią 
umrze; oych swemia, i maice swey 
złorzeczyi, krew jego będzie na nim. 
*aNloy.21,17. Przyp.20,20, Matt.15,4. 
IV. 10, Ktoby się kolwiek ondzoło- 
stwa dopuścił z czyią żoną, ponieważ 
cudzałozył z zoną bliźniego swego, 
śmiercią umrze cudzołażnik on 1 cu- 
dzołoznica. *8Moy.18,20, 5Moy.22,22. 

Ian, 8,5, 

V. 1. Krobykolwiek * też spał z żoną 
oyca swego, sromotę oyca swego od- 
krył, śmiercią umrą qloie; krew ich 
będzie na nich. *8Moy.18,8. 

12. leżliby * też: kto spał z synową 
swołą, śmiercią umrą oboie; obrzy= 
dliwości się dopuścili, krew ich bę- 
dzie na nich. *3Moy.18,15. 

t3. Mąż * także, któryby e meszczy- 
zną obcował sposobem nievrieściim, 
obrzydłiwość uczynili oba; śiniercią 
umrą, krew ich będzie na nich. 

* 3 Moy. 18, 22. 

14, Ktoby * też poiął córkę z matką 
iey, sprosna rzecz jest; ogniem spalą 
onego i onę, aby nie była ta sprosność 
między wami. *3Moy.18,17. 

15. Takze ktoby się złączył z bydlę- 
ciem, śmiercią umrze, bydlę też za- 
biiecie. 

16. Niewiasta, któraby przystąpiła 
do iakiego bydlęcia, aby z nimi obco- 
wała, zabiiesz niewiastę i bydlę; 
śmiercią umra, kxew ich będzie na 
ulakióby +0 nolat 3 i 

„ Ato tez nolął siostrę swolę, 
córkę cez swego, li córkę matki 
swey, i widziałby sromotę ićy, i ona- 
by widziała sromotę iego, rzecz ha- 
niebna iest; przetoż wytraceni będą 
przed oczyma synów Indu swego; 
sromotę siostry swćy odlnył, niepra- 
wośc swoię BR iesie. 

3 Moy: 18, 9. 

18. Ktoby spał z niewiastą * czasu 

rzyrodzanćy choroby ićy, i odkrył- 
b sromotę iey, i obnazyłby płynie- 
nie iey, i onaby też odkrywała piy- 

nienie 
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nienie krwi swoiey, wytraceni będą 
oboie z pośrzodku ludu swego. 

*3 Moy. 18, 19. 

19. Sromoty * siostry matki twey i 
siostry, oyca twego nie odkryiesz; bo 
ktoby pokrewną swoię obnazył, nie- 

raweść swoię poniesie. *3Moy.18,12. 

20. Ktoby *% tez spał z żoną stryja 
swego, sromotę siryia swego odkrył, 
grzech swóy poniosą, bez dzieci po- 
irq. *3Mpoy.18,14. 
21. Takze * ktoby poiął żonę brata 
swego, sprosnośc iesi; sromotę brala 
swego odkrył, bez dzieci bedą. 

* 3 Moy.la, 16. Mark. 6, 18. 

22, Strzezcież tedy wszystkich ustaw 
moich, i wszystkich sądów moich, a 
czyńcie ie, aby was nie wyrzuciła Zie- 
m'a, do którey IA was wprowadzę, 
abyście w niey mieszkali. 

VI. 23. A nie chodźcie w ustawach 
tego narodu» który IA wypędzam od 
o 


icza waszego; bo to wszystko czy- | 


nih, i obrzydziłei ie sobie. 

24. Wam zaś powiedziałem: Wy 
posiądziecie ziemię ich, a LA wam ią 
dam w dziedzictwo, ziemię NŚ 
cą mlekiem i miodem. 1AM 
Bójgówasz, którym was wyłączył od 
innych narodów. 

25. A lak wy rozeznawaycie między 
bydlęciem czystem i nieczystem, * i 
między ptakiem nieczystym iczystym, 
a nie plagawcie dusz waszych bydłem 
i ptastwem i wszystkićm, co się czoł- 
ga po ziemii, k 
za nieczyste. . *3Moy.11,2. 5M.14,4. 


PAN,! 


tórem wam odłączył | bracią swą, na k 
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umarłym nie plugawi zaden Kapłan 
w ludu swym; 

2. Tylko przy pokrewnym swoim, 
powinowatym SWOIM , przy matce 
swey;, 1 przy oycu swym, 1 przy synu 
swym, 1 przy córce swey, i przy bra- 
cie swym; 

3. Także przy siestrze swey, pannie 
sobie naybliźższey, która nie miała 
męża, przy tych splugawić się może. 

4. Nie splngawi się przy przełożo- 
nym ludu swego, tak zeby się zmazał. 

5. Nie będą sobie * czynić łysiny na 
głowie swey, i brody swey nie maią 
golić, ani na ciele swćin czynić będą 
rzezania. *3Moy.19,7. 
ll. 6. Świętymi będą Bogu swemu, i 
nie splugawią imienia Boga swego; 
albowiem ofiary ogniste PAniskie, 
chleb Boga swego, ofiaruią, przetoż 
będą świętymi. 

7. Niewiasty wszetecznćy, i w pa= 
nieństwie naruszoney, poymować nie 
będą ; także niewiasty odrzuconćy od 
męża ićy, poymować nie będą; bo 
święty iest kazdy z nich Bogu swemu. 

8. A tak będziesz.go miał za święte- 
go, bo chleb Boga twego oharuie; 


NN 


przetoż świętym będzie tobie, bom 1A ` 


święty PAN, który poświęcam was. 
9. leżliby się córka kavłańska nie- 
rządu dopuściła, oyca swego zelzyła, 
ogniem spalona będzie, į 
10. Naywyższy lez Kapłan między 
torego głowę wylany 


|iest oleiek pomazania, i który po- 


26. I będziecie mi świętymi, bom IA | święcił ręce swe, aby obłoczył szaty 
święty PAN, i odłączyłem was od in- | święte, głowy swćy nie obnaży, i szat 
nych narodów, abyście byli moimi., swoich nie rozedrze; 

VII. 27. Mąż * albo niewiasta, w któ- | 11. I do żadnego z umarłych nie 
rychby był duch czarnoksięski albo ; przystąpi, a nawet i przy oycu swym, 


WieszCzy, hakuna, kamieniem 
ukamionnią ich, krew ich będzie na 
nich. *5Moy.18,10. 1Sam.28,7, 
RozDziaŁ XXI 
l. Czystość Kapłanom należąca 1.5. 
JI. Dostoieństwo ich i urząd 6-19. 
111. Jakie żony poymować maig 13.16. 
IV. Którzy obierani bydź niaią do 
sprawowania ofiar 17-24 
P.zekł też PAN do Moyżesza: Mów 
do Kaplanów, synów Aarono- 
wych, a powiedz im: Niech się nad 


1 
lb dzie. z 
12. Z świątnicy też nie wynidzie, 
aby nie spluguwił świątnicy Boga 
swego, gdyż korona oleyku pomaza- 
nia Boga iego iest na nim; IAM PAN. 
LI. 13. Tenże * pannę w panieństwie 
iey pomis *Ezech.44,22. 
14. Wdowy, i odrzuconćy i spluga- 
wioney nierządnicy żadney z tych 
niepoymie; ale pannę z ludu swego 
wezmie sobie za zonę. 
15. A nie będzie plugawił nasienia 
swego 


przy matce swćy plugawić się nie 
jj 


24522 
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swego w ludu swym; bom IA PAŃ, |wytracony będzie ten od obliczności 


który go poświęcam. 

16. Przy tym rzekł PAN de Moyże- 

sza, mówiąc: 
IV. 17. Powiedz Aaronowi, i rzecz: 
Ktobykolwiek z potomstwa twego w 
narodeiech swych, miał na sobie wa- 
dę, niechay nie przystępuie, aby ofia- 
rował chleb Boga swego; 

18. Bo żaden mąż, któryby miał na 
sobie wadę, przystępować nie ma; 
nąż ślepy, albo chromy, albo niezu- 
pełnych albo zbytnyci członków; 

19. Także mąz, któryby nitał zła- 
tnaną nogę, albo złamaną rękę; 

20. Także garbaty, i płynących 
oczu, albo który ma bielmo na oku 
swem, albo krostawy, albo parszy- 
wy, ałbo wypukły. 

21. Wszelki mąż, któryby miał iaką 
wadę, z potomstwa Aarona Kapłana 
nie POZNA , aby ofiarował ofiary 
ogniste 'ANU; wada na nim iest, nie 
przystąpi, aby ofiarował chleb Boga 
swego. 

22. Chleba iednak Boga swego z 
rzeczy nayświętszych i poświęconych 
pożywać będzie. 

23. Wszakże za zasłonę Rie wnidzie, 
i do ołtarza nie przystąpi, bo wada na 
mim iest, aby nie A świątnicy 
moity; bom IA PAN, który ią po- 
święcam. 

„24! "To mówił Moyzesz do Aarona, 
i do synów iego, i do wszystkich sy- 
nów Izraelskich. 

RozDziak XXII, 

I. Kto, kiedy, rzeczy świętych po- 
Żywać miał 1-7. LI. A czego nie poży- 
wać 8-16, III. Ofiary jakie ofiarować 
miano 17-33. 

Zatym rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: 

2. Powiedz Aaronowi i synom iego, 
aby się wstrzymywali od rzeczy, któ- 
re są poświęcone od synów Izrael- 
gk z nie plugawili świętego imie- 
nia moiego w t ioni nann 
taig: TAMI PART” co mi oni poświę 

3.4 tak rzecz do nich: W naro- 
dziech waszych ktobykolwiek przy- 
stąpił ze wszystkiego potomstwa wa- 
szego do poświęconych rzeczy, któ- 
reby poświęcili synowie Izraelscy PA- 
NU, gdy nieczystość iego na nim iest, 


moiey; IAM PAN. 

4. Kiobykolwiek z nasienia Aarono- 
wego był trędowatym albo płynienie 
nasienia cierpiącym, rzeczy poświę- 
conyth iesc nie będzie, pókiby się nie 
oczyścił; także ktoby się dotknął ia- 
kiey nieczystości ciała zmarłego, albo 
tego, z któregoby płynęło nasienie 
złączenia. 

5. Także ktoby się dotknął czego, co 
się czolga po ziemi, przez coby się 
nieczystym stał, albo człowieka, przez 
któregoby sięsplugawił według wsze- 
lakiey nieczystości iego; 

6, Ten, ktoby się czego z tych rze- 
czy dotknął, meczystym będzie aż do 
wieczora, i nie będzie iadi rzeczy po- 
święcohych , ażby umył ciało swoie 
wodą. 

7. I aż po zachodzie słońca czystym 
będzie; a potym będzie ieść z rzeczy 
poświęconych, bo to iest pokarm 
lego. 

Il. 3. Scierwu * też i rozszarpanego 
od zwierza ieść nie będzie, aby się 
tym nie splugawił; IAM PAN. 
*2 Moy. 22,31. 3 Moy. 17, 15. 
Ezech. 44, 31. 

9. Atak przestrzegać będą rozkaza- 
nia mego, aby nie podlegli małże 
wi, i me pomarli w nim, 5 yby się 
splugawili; IAM PAN, ktory ie po- 
święcam. 

10. Żaden obcy nie będzie iadł z 
rzcezy poświęconych; komornik ka- 
płański, ani naiemnik nie będzie iadł 
rzeczy poświęconych. 

11. A iczhby Kapłan człowieka ku- 
pił za pieniądze swoie, ten ieśc będzie 
z rzeczy tych; także zrodzony w do- 
mu iego, ci będą iadać z pokarmów 
iego. 

©. Lecz córka kapłańska, któraby 
szła za męża obcego, ta z ofiar podno- 
szenia rzeczy świętych ieść nie będzie. 

13. Gdyby zaś córka kapłańska wdo- 
wą zostałą, albo odrzuconą była od 
męża, i dziatek nie miała, a wróciła- 
by się w dóm oyca swego, tak iako w 
dzieciństwie swem chleb oyca swego 
ieść będzie; ale żaden obcy ićść z nie- 
go nie będzie. 

14. A ieźliby kto iadł z niewiadomo- 
ści rzeczy poświęcone , nadda piętą 

część 
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część do tego, i Odda Kapłanowi rzecz 
poświęconą, 

15. Aby nie plugawili rzeczy po- 
święconych, które synowie Izraelscy 
oliarnią PANU, 

16. I nie przywodzili na się karania 
za wystenek, gdyby iedli poświęcone 
rzeczy ich; bom IA PAN , który ie 
; AE l i 

II. 17. Potym rzekł PAN do Moyże- 
SZA, mówiąc: 

18. Powiedz, Aaronowi i synom iego, 
i wszystkim synom Izraelskim, a mów 
do nich: ktobykolwieck z domu 
Izraelskiego, albo z przychodniów w 
Izraelu oliarował ofiarę swoię według: 


wszystkich ślubów swoich, i wedlug 


wszystkich darów dobrowolnyc 
swoich, któreby ofiarowali PANU na 
ofiarę całopalenia: 

19. Z dobrey woli swey ofiarować 
będzie zupełnego samca z bydła roga- 
tego, zowięc, 1z kóz. 

20. Coby mialo na sobie wadę, ofia- 
rować nie będziecie; bo nie będziel 
przyiemne od was. 

21. Ieźliby kto ofiarował ofiarę spo- 


LEVITICUS 


Rozd. 22, 23. 


się urodzi, niech będzie siedm dni 
przy matce swoiey, a dnia osmego, i 
potym, będzie przyiemne ku palonty 
ofierze PANU. 

28. Krowy też, ani owce z płodem 
ich, nie zabiicie dnia iednego. 

29. A gdybyście ofiarowali „ofiarę 
dziękcz nienia PANĘ!, z dobrey woli 
swcy ofirowac będziecie. 

30, Onegoz dnia iedzona bedzie; nie 
zostawicie z niey nic aż do iutra; IAM 
PAN. 

31. Przetoż  strzeżcie przykazań 
moich, a czyńcie ie; LAM PAŃ. 

3% l nie plugawcie imienia mego 
świętego , abym byk poswięcony w 
POWA synów lzraelskich. IA 

AN, który was poświęcam; 

33. Którym was wywiodł z ziemi 
Eginskićy, abym wam był za Boga; 
jA PAN. 

Roznziat XXII 
I. Swie PAnshie t. 2. II. Sabba- 
ty34. Iil. Wielkanoc 5-9 IV. Pier. 
worodlne zboża 9-44. V. Swiątki 15-93, 
VI Święto irąb 24-06. VII, Sw.ęto 
oczyścienia 27-33. VIII. Święto kue 


koyną PANU, pełniąc ślub, albo do~, czek aibo namiotów 34 - 44. 
brõwolny dar oddaiąc z rogatego by-| R zekł ieszcze PAN do Moyżesza, mó- 


dła, albo z drobnego bydła, bez wa- 
dy będzie, aby przyiemne było; ża- 
dney * wady nie będzie na num. 


wiąc: 

2. Powiedz synom Izraelskim, a 
mów im: Swięta uroczyste PAńskie, 
które nazywać będziecie zgromadze- 


%* 5 Moy.15,21. * Syr. 35, 13. leci 
22. Slepego, albo ułomnego * albo: nia święle, te są święta uroczyste 
na czym ochromionego, albo guzo-, moie. PE, 
walegn, albo krostawego, albo par- | II. 3. Przez sześć dni * robić będzie- 
szywego nie ofaruycie PANU, ani na jcie; ale w dzień siodmy Sabbat odpo- 
ofiarę ognistą dawaycie ich na ołtarz czynienia, zgromadzenie święte, ża- 
PANU. *5Moy.15,21. r.17,1.|duey roboty czynić nie będziecie; 
23. Woła tćż albo owcę zbylnych Sabbat PAński jest we wszystkich 
albo niezupełnych członków za do=, mieszkaniach waszych.  *2Moy.20,9, 


browolny dar ofiarować je możesz; 
ale ślub ż nich przyiemny nie będzie. 

24. Zgniecioneyo, i stłuczonego i 
przerwanego, i rzezanego nie będzie- 
cie ofiarować PANU; w ziemi waszćy 
we uczynicie tego. s 

25. Ani z ręki cudzoziemca nie bę- 
dziecie ofiarować chleba Bogu wasze- 
mu z tych wszystkich rzeczy, bo uło- 
mekiest w nich; wadę maią, nie bę- 
dą przyiemne od was: 

26. Nad to rzekł PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 

27. Wół, albo owca, albo koza, gdy 


„23, 12. 5 Moy. 5, 13. 

4. A tec są nroczyste święta PAńskie, 
zgromadzenia święte, które obcho- 
dzić będziecie pewnego ich czasu. 

HI, 5. Miesiąca pierwszego, dnia 

czternastego * tegoż miesiąca, między 

dwiema wieczorami święto prześcia 

PAńskiego. *oMoy.1-,18, 
4 Moy. 28, 16. 

6. Potym dnia piętnastego tegoż 
miesiąca, święto przaśników będzie 
PANU; przez siedm dni chleby prza- 
śne ieśćc będziecie. 

7. A dnia pierwszego zgromadzenia 

święto 
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święto mieć będziecie; zadaćy robo-| mi oharami ich; oliara lo ognista na 
ty słażebniczey czynić nie będziecie; | wdzięczną wonnoścć PANU. 


8. Ale będziecie ofiarowali ofiarę 
ognista PANU przez siedm dni. Dnia 
także siodmego zgromadzenie święte 
będzie; żadney roboty służebniczey 
czynić nie będzieci=. 

9. I rzekł PAŅ do Moyżesza , mó- 

wiąc: 
IV. 10. Powiedz synom Izraelskim, 
i rzecz im: Gdy wnidziecie do ziemi, 
którą IA wam dawam, a będziecie ząć 
zboże wasze, tedy pwzyniesiecie snop 
pierwiastek żniwa waszego do Ka- 
płana. 


19. Żabiiecie 16z kozła iednego za 
grzech, i dwa baranki roczne Da ofiarę 
spokoyną. i 

20, I będzie ie obracał tam i sam Ka- 
płan z chlebem pierwiastek na ofiarę 
sam i tam obracania przed obliczem 
PAńskićm, i ze dwiema barankami; 
i będą święte rzeczy PANU dla Ka- 
płana. 

21. I ogłosicie w ten dzień święto; 
zgromadzenie święte niec będziecie; 
żadney roboty służebniczey czynić 
nie będziecie; Ustawa to będzie wie- 


11. I będzie tam i sam obracał on | czna we wszystkich mieszkaniach wa- 
snop przed obliczem PAńskiem, aby. szych, w narodziech waszych. 
był przyieinny za was; nazatutrz pol 22, A* gdy ząc będziecie zboże zie- 
Sabbacie podnosić go będzie Kapłan. | mi waszćy, nie będziesz do końca pola 
12. Zabiiecie też dnia, którego obra- twego dożynał, i kłosów pozostałych 
cac będziecie on snop, baranka zupeł- zniwa tego zbierać nie będziesz; ubo- 
nego, rocznego na oliarę całopalenia „iemu, i przychodniowi zostawisz ie; 


* siąt dni; .tedy oharować 


TANU; : 

13. Przytym oĥarę iego śniedną ze 
dwu dziesiątych części Efy mąki 
pszenney , zadziałanćy z oliwą *ina 
paloną oharę PAnu dla wdzięcznćy 
wonności; także ofiarę iego mokrą, 
wina czwartą część Hynu. 

* 2 Moy. 29, 4, 

14, A chleba i prazma, i nowego 
zboża ieść nie będziecie aż do dnia, 
kiórego przyniesiecie ofiarę Bogu wa- 
szemu; Ustawa to wieczna będzie w 
narodziech waszych, we wszystkich 
nucszkaniach waszych. 

V. 15. Naliczycie * także sobie od 
dnia pierwszego po Sabbacie, od dnia, 
któregoście ofiarowali snop podno- 
szenia , stedm tygodniów zupełnych 
niech będzie. *5Moy.16,9.10. 

16. Az do pierwszego dnia po sio- 
dmym tygodniu naliczycie pięćdzie- 
ędziecie 
ofiarę śniedną nową PANU. 

17. Z domów waszych przyniesiecie 
chleby na obracanie tam i sam; dwa 
chleby, ze dwu dziesiątych cześci 

szenney mąki z kwasem upieczone 

ędą; pierwiastki to PANU. 

18. A oliarować z tym chlebem be- 


' dziecie siedm aranków rocznych 7u- 


pelnych, i cielca iednego, i dwu ba- 
ranów; na ofiarę całopajenia będą 
PANU z ofiarą śniedną ich i z mokry- 


IIAM PAN, Bóg wasz.  *5Moy.19,9. 
| 5 Moy. 24, 19. 

VI. 23. Zatym rzekł PAN do Moyże- 
sza, mówiąc: 

| 24, Powiedz synon Izraelskim, mó- 
wiąc: Miesiąca WRZE pierwsze- 
| go dnia tegoz miesiąca, będziecie mie- 
| i Sabbat, pamiątkę urąbienia, zgro- 
| madzenie święte. *4Moy.39,1. 

25. Zadney roboty służebniczey nie 

, będziecie czynili, lecz ofiarować bę- 
dziecie ofiarę ognistą PANU. 

VII. 26. Rzekł ieszcze PAN do Moy- 
zesza, mówiąc: 

27. Lecz dziesiątego dnia tegoż mie- 
siąca siodmego dzień oczyścienia iest ; 

| zgromadzenie święte mieć będziecie, 
a będziecie trapić dusze wasze, ofia- 
ruiąc ognistą oharę PANU. 
3 M. 16,29. 4 M.29,7. 

28. Zadney roboty nie będziecie czy- 
nili w ten dzień; bo dzień oczyścienia 
iest na Oczyścienie was przed obli- 
czem PANA, Boga waszego. 

29. A wszelka dusza, któraby się nie 
trapiła tego dnia, wytracona będzie 
z ludu swego. 

30. Także, ktobykolwiek czynił ro- 
botę iaką w tenze dzień, wytracę 
człowieka tego z pośrzodku ludu jego. 

31. Zadney roboty nie. czyńcie; 
Ustawa tę ka wieczna w naro- 

dziech 
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dziech waszych, we wszystkich miesz- 
kaniach waszych. 

32. Sabbat odpoczynienia mieć bę- 
dziecie, gdy trapić będziecie dusze 
swe; dziewiątego dnia tegoz miesiąca, 
wieczór, od wieczora aż do wieczora, 
obchodzię będziecie Sabbat wasz. 
VIII. 33, Rzekł zas PAN do Moyże- 
sza, mówiąc: 

34, Powiedz synom Izraelskim, i 
rzecz: Piętnastego dnia tegoż siodme- 
go miesiąca będzie święto kuczek 
przez siedm dni *PANU. 

* 5 Moy. 15, 15. 

35. Dnia pierwszego zgromadzenie 
święte będzie; żadney roboty służe- 

niczey czynić nie będziecie. 

36. Przez siedm dni ofiarować bę- 
dziecie ofiarę ognistą PANU; dnia 
osmego zgromadzenie święte mieć 
będziecie, a będziecie ofiarowali ofia- 
rę ognistą PANU; święto iest, zadney 
api! służebniczćy nie- będziecie 
czy 1. 

37. Tec są święta uroczyste PAn- 
skie, które obchodzić będziecie, zgro- 
madzenia święte, abyście ofiarowali 
ofiarę ognistą PANU. całopalenie, i 
ofiarę śniedną, i ofiarę spokoyną, i 
ofiary mokre, kazdą w dzień swóy. 

38. Oprócz Sabbatów PAńskich, i 
oprócz darów waszych, i oprócz 
wszystkich ślubów waszych, i oprócz 
wszystkich dobrowolnych podarków 
waszych, które oddawać będziecie 
PANU. 

39. Wszakże piętnastego dnia mie- 
siąca siodmego, gdy zbierzecie uro- 
dzay ziemi, będziecie obchodzili świę- 
to PAna rzez siedm dni; dnia pierw- 
szego synem takze dnia os- 
mego odpoczynienie będzie. 

40, Tedy wężmiecie sobie pierwsze- 
geih ówocu z drzewa co naypię- 
knieyszego, i gałązek pahnowych, i 
gałązek drzewa gęstego, i wierzbiny 
od potoku, i weselić się będziecie 
przed PANEM Bogiem waszym przez 
siedm dni. 

41. A obchodzić będziecie to święto 
PANU przez siedim dni na kazdy rok. 
Ustawa to wieczna w narodziech wa- 
szych; każdego miesiąca siodmego 
obchodzić ie będziecie. 

42. W kuczkach mieszkac będziecie 


e siedm dni; kazdy zrodzony w 
zraelu mieszkać będzie w kuczkach, 

43. Aby wiedzieli potomkowie wasi, 
iżem w namiotach kazał mieszkać sy- 
nom Izraelskim, gdym ie wywiodł z 
ziemi Egipskićy; IA PAN, Bóg wasz. 

44. I odpowiedział Moyzesz święta 
uroczyste PAńskie synom Izraciskim. 

RozDziałŁ XXIV. 

I. Lampy w przybytku postawione 
1-4. DW wanaścia leiw poktas 
duyclr 514. II Bluźnierca ma bydż 
ukamionowany 15. 16. IV. Karanie 
o,męzżoboystwo i o gwałt 17:21. V. 
Jednakie prawo ma bydź każdemu 
22-04, 

1 rzekt PAN do Moyżesza, mówiąc: 
2. Rozkaz synom *lzraelskim, abyć 
przynieśli oliwy z drzewa oliwnega 
czystey, wytloczoney ku święceniu, 
aby lampy ta ustawicznie. 

2 Moy. 27, 20. 

3. Przed zasłoną świadectwa w na- 
miecie zgromadzenia sporządzi 1e Aa- 
jron, aby się paliły od wieczora aż do 

poranku przed obliczem PAńskiem 

uslawicznie; ustawa to wieczna w na- 
rodziech waszych. 

4. Na świeczniku czystym stawiać 
| będzie lampy przed obliczem PAN- 
jskićm zawzdy. 

II. 5. Weźmiesz też mąki pszennty, 
ja upieczesz z niey dwanaście pla- 
|cków; ze dwu dziesiątych części lity 

będzie placek ieden. 

6. Potym położysz ie dwiema rzęda- 
mi, sześć w rzędzie iednym na stole 
RAPU przed obliczem Ańskiem. 

7. Włozysz też na kazdy rząd kadzi- 
dia czystego, aby było miasto chleba 
spalone na pamiątkę ku ofierze ogni- 
stey PANU. 

8. Na każdy dzień Sabbatu kłaść ie 
będzie Kapłan porządnie przed PA- 
NEM zawzdy, biorąc ie od synów 
Izraelskich przymierzein wiecznem. 

9. I będą nalezały Aaronowi i synom 
iego, hasy ie ieść będą * na mieyscu 
świętein; albowiem rzeczą im to nay- 
$więtszą iest z ognistych ofiar PAm- 
skich, ustawą wieczną, *2Moy.29,32, 

3 M. 8,31. 1 Sam. 21, 6. Matt. 12, 4. 

10. Tedy wyszedł syn niewiasty 
Izraelskićy, którego miała z mężem 
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Egipskim, między syny Izraelskimi; 
i poswarzyłi się w obozie syn one 
niewiasty lzraelskićy z mężem Izrael- 
skim. 

41. I złorzeczył syn niewiasty Izrael- 
skićy a imię Boże blużnił; dla czego 
przywiedziony był do Moyżesza. A 
imię matki iego było Salomit, córka 
Dybrego z pokolenia Dan. 

12. I podali go do więzienia, ażby 
im oznaymiono, co z nim rozkaże 
PAN czynic. 

13. Tedy rzekł PAN do Moyżesza, | 
mowiąc: 

14. Wywiedź tego blużniercę precz | 
za obóz, a niech włożą wszyscy, któ- 
rzy to słyszeli, ręce swe na głowę ie- 
go, i niech go ukamionnie wszystko 
zgromadzenie. 

II. 15. A synom Izraelskim opo- 
wiedź , mówiąc: Ktobykolwiek zło- 
rzeczył Bogu swemu, odniesie karanie | 
za grzech swóy. ; 

16. Takze kioby zbluźnił imię PAn- 
skie, śmiercią nmrze, kaimionuiąc; 
ukamionuie go wszystko zgroinadze- | 
nie; tak przychodzien iako doma zro- 
dzony, gdyby zbluźnił imię PAńskie, | 
unrze. i 
IV. 17. Także ieźliby kto zabit ia-| 
kiegokolwiek czlowieka, 
umrze: 

18. A ieźliby kto zabił bydlę, wróci 
inne bydlę za bydlę, 

19, Rtoby też oszkaradził bliźniego 
swego, według tego, iako uczynił, 
niech mu się stanie. 

20. Złanianie za złamanie, * oko za 
oko, ząb za ząb; według tego, iako 
oszkaradził człowieka, tak mu się też 
niech stanie. „ *2Moy.21,24. 

5 Moy. 19,21. Mat.5,35: 

21. Ktoby zabił bydlę, wróci insze; 

ale ktoby zabił człowieka, umrze. 
V. 22. Prawo iednakie mieć będzie- 
cie; przychodzień, iako i doma zro- 
dzony będzie u was; bom IA PAN, 
Bog wasz. 

23. To gdy opowiedział Moyżesz 
synom Izraelskim , wywiedli one- 
go błużniercę za obóz, i ukamiono- 
waligo : 

24. I uczynili synowie Izraelscy we- 
dług tego, iako przykazał PAN Moy- 
weszowi. 


3 Moyżeszowe. 
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Rozpziat XXV, 


I. Odpoczynienie ziemi siodmego 
roku 1-4, Il. Samorodnego zboża nie 
zbierać 5-7. IM. Rok wolnosci albo 
miłościwego lata 9-13. IV. Bliżny 
nie ma bydz oszukany w kupnie i w 
przedawaniu 14-17. 'V. Błogosławień- 
stwo tych, którzy są posłuszni PANU 
13-22. VI. Ziemia na wieczność nie 
ma bydź przedawana 23 25. VII. O- 
byczay przedawania i wykupowania 
ićy 26-26. VIII, Zaprzedanie domu 
29.30. „1X. Wolności Lewitów 3t 34. 
X. Lichwa nie ma bydź brana 35-37. 
XI Kupowanie ludzi od swoich 38 44. 
XII. Od obcych 45. 46, XIII. Wol. 
ność luszelitów, iako sług Bożych 
47-552 
Rzek! nad to PAN do Moyżesza na 

górze Synai, mówiąc: 

2. Powiedz synom lzraelskim, a 
mów do nich: Gdy wnidziecie do zie- 
mi, którą IA wam daię , tedy świę: 
cic będzie ziemia Sabbat PANU. 

3. Przez sześc lat * osiewać będziesz 
pole twoie, i przez sześć lat winnicę 
twoię obrzynać będziesz, zbieraiąc 
urodzaie z nity; *2Noy.23,10. 

4. Ale roku siodmego Sabbat odpo- 
czynienia miec będzie ziemia, Sabbat 
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śmiercią ' PAński; pola twego nie będziesz osie- 


wał, ani winnicy twoićy obrzynał. 

If, 5. Co się samo przez się zrodzi 
zboża twego, nie będziesz żął, i iagod 
zaniechaney winnicy twoićy nie be- 
dziesz zbierał; rok odpoczynienia bę- 
dzie miała ziemia. 

6. I będzie, co się urodzi 'w onćm 

odpoczynieniu ziemi, tobie na po- 
karm, i słudze twemu, i służebnicy 
twey, i naiemnikowi twemu, i przy- 
chodniowi twemu, który mieszka z 
tobą. 
7. Także bydłu twemu, i zwierzowi, 
który iest w ziemi twoióy, będzie 
wszystek urodzay iey na pokarm. 
III. 8. Naliczysz też sobie siedm tygo- 
dniów lat, to iest siedm krac siedm 
lat; i uczyniąc dni siedmi tygodniów 
lat czterdzieści i dziewięć lat. 

% Tedy każesz zatrąbić w trąbę hu- 
czną miesiąca siodmego, dnia dziesią- 
tegoż miesiąca; w dzień oczyścienia 
każecie zatrąbić w trąbę po wszy- 
stkiey ziemi waszey, 

10. I 
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10. I święcić będziecie rok pięcdzie- 
siąty, a obwołacie wolność w ziemi 
wszystkim obywatelom ićy. Lato mi- 
łościwe mieć będziecie, i wróci się 
kazdy do osiadłości swoiey, i każdy 
do rodziny swoićy wróci się. 

11. To miłościwe lato pięcdziesiąte- 
go roku miewac będziecie; me bę- 
dziecie siac, i nie będziecie żąc tego, 
co się samo przez się zrodzi, ani zbie- 
rad będziecie gron z winnic zaniecha- 
ay. 

1%Bo miłościwy rok`iest, święty 
wam będzie; co się na polu przed 
tym zrodziło, to jeść będziecie. 

13, W- ten milościwy rok wróci się 
każdy do ostadłości swoićy. 
1V. 14. leżli co przedasz bliźniemu 


24. A po wszystkićy ziemi osiadło- 
ści waszey pozwolicie wykupować 
ziemię. 

25. Gdyby zubożał brat twóy, a 
przedałby nieco z maiętności swoiey, 
i przyszedłby maiący prawo odkupie- 
nia, powinny icgo niech wykupi, co 
»rzedał brat tego. 
(IL 26. A ieślby kto nie miał tego, 
coby odkupić mogi, a sam by prze- 
mogł , i znalazi dostatek na to+wy- 
kupno; 

27. Tedy obrachowawszy „lata od 
przedania swego, wróci Co-4żywa 
temu, któremu przedał, a wróc się 
do maiętności swoity. 

28. A ieźliby nie miał dostatku, aby 
wrócił, tedy zostanie maiętność prać- 


twemu, albą*ec kupisz, od bliźniego | dana w ręku tego, którydą kupił, aż 
twego, niech nie oszukiwa ieden dru- | do raku miłościwego, i ustąpi mu iey 


iego. 


w rok miłościwy, a on wróci się do 
} 


15. Według liczby lat po rmiłości- | :natętności swoity. 


wym roku kupisz od bliżniego twego; 
i według liczby lat dochody przeda 
tobie. 

16. Jeżli więcey będzie lat, tym dro- 
żóy oszacuiesz kupno ono; a ieżli 
mniey będzie lat, tedy też taniey osza- 
cuiesz kupno omo, ponieważ tylko 
liczba dochodów przedawa się tobie. 

17. A tak nie oszukiwaycie zaden 
bliźniego swego, ale się bóy kazdy 
Boga swego; bom IA PAN, Bóg wasz. 
V. 18. Przestrzegaycie ustaw moich, 
i sądy moie zachowywaycie, i czyń- 
cie ie, abyście mieszkać mogli w zie- 
mi oney bespiecznie. 

19. Tedy wyda ziemia owoc swóy, a 
będziecie ieść aż do sytości, i będzie- 


cie mieszkac bespiecznie w nity. 

20. A iczlibyście rzekli: Cóż ee: 
my ióść roku siodmego, ieźli nie hę- 
dziem siać ani zbierać urodzaiów 
naszych? 

21. Tedy rozkążę błogosławieństwu 
memu przyyśc na was roku szostego, 
i przyniesie uradzay na trzy lala. 

22. 1 będziecie siać roku osinego, a 

będziecie ieśc urodzay stary Aż do ro- 
ku dziewiątego ; póki nie nadeydąpo- 
żytkiiego, stare ieść będziccie. 
VI. 23. Ziemia tędy nie będzie prze- 
dawana na wieczność; bo moia jest 
ziemia, a wyście gośćini i przycho- 
dniami u mnie. i 


VIII. 29. leżliby też kto przedał dóm 


. Z . . B 
ai w mieście murowanein, 


będzie miał wolność wykupić go, pó- 
lki nie wynidzie rok przedania iego; 
' cały rok będzie mial prawo do wyku- 
pienia iego. 

30, A ieźli go nie wykupi, pókinie 

wynidzie rok cały, tedy zostanie on 
dóm w miescie murowane temu, 
który go kupił, dziedzicznie i potom- 
kom iego, 
TX. 3t. I nie astąpi w milosciwe lato, 
Ale domy we wsiach, które nie sąmu- 
rem obtoczone, te prawem iako pole 
ziemi szacowane będą; będą mogły 
bydź odkupowane, i w miłościwe la- 
to z rąk obcycii wynidą, 

32. Ale miasta Lewitów, i domy w 
dziedzicznych mięściech ich kazdego 
czasu wykupowane bydź mogą przez 
Lewity. 

33. Lecz temu, co kupuie od Lewi- 
tów, wynidzie kupno domu, i miey- 
skiey osiadłości iega w rok miłosci- 
wy, gdyż domy mast Lewiskich są 
dziedziczne ich w pośrzodku synów 
izraelskich. 

34, Ale pale na przedmieściu ich nie 
będzie przedawane; bo dziedzictwem 
ich jest wieczném. 

X. 35. Gdyby też zubozał brat twóy 
a osłabiałaby ręka iego, przy tobie, 
a po- 


c 
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podeprzesz go; aiako i przychodzień | bą, albo potomstwu z dom 
niech się zywi przy tobie. 

36. Nie bierz cal niego lichwy, ani 
platu: * ale się bóy Boga swego, aby 
się żyw ił brat twòp przy tobie. 

*2 Moy. 22,25. Luk. 6,35. 

37. Pieniędzy twoich nie daway mu 

na lichwę, ani mu z zysku pozyczay 
ży wności twoity. 
XI. 38. IAM PAN, Bóg wasz, któ- 
rym was wywiodł z zenu £gipskiey, 
abyn 1 wam dat ziemię Chananćyską, 
a był wam za BOGA. 

39. leźliby też zubożał brat twóy 
przy tobie, tak zeby się tobie zaprze- 
dał, nie będziesz go dręczył służbą 
niewolniczą ; 

40. Iako naieimnik, iako- przycho- 
dzień będzie u ciebie; az do roku mı- 
łościwego służyć ci będzie4 


41. Potym wynidzie od ciebie on, i 
dzieci iego z nun, a wróci się do ro- 
dziny swoiey, i „do dziedzictwa przod- 
ków swych wróci się. 

42. Słudzy bowiem moi są, którem 
IA wywiodł z ziemi Egipskiey ; niech- 
że nie będą przedawani, iako miewol- 
nic 

43. Nie będziesz panował nad nim 
surowie; ale się będziesz bał PANA 
Boga twego. 

44. Niewolnik też twdy, i niewolni- 
ca twoia, które miec będziesz, będą 
z narodów tych, które są około was; 
z nich kupowac będziecie niewolnika 
iniewolnicę. 
XII. 45. Także tóż syny przycho- 
dniów mieszkających między wami 
kupować będziecie, i z potonistwa 
RI „ którzy są z wami, które spło- 

zili w ziemi waszey, a ci będą wam 
dziedzictwo. 

46. Prawem dziedzicznem trzymać 
ie będziecie, i synowie wasi po was, 
abyście ie dziedzicznie odzierzeli; na 
wieki słażby ich używać będziecie; 
lecz nad bracią swą, syny Izraelskimi, 
żąden nad bratem swoim nie będzie 

anował surowie. 
kI. Teżliby się też gość albo przy- 
chodzień zbogacit, który mieszka z 
tobą, a zubożałby brat twóy przy 
nim, tak żeby się zaprzedał gościowi, 
albo przychodniowi , który lest z to- 


3 Moyzesowe __ Rozd, 25. 28. 
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bą, albo potomstwu z domu cudzo- 
ziemców; 

48. Gdyby się zaprzedał, może bydź 
wykupiony; ktokolwiek z braciiego 


ZM 
9. kto" stryyiego, albo syn stryia 
iego odkup! g9, albo z bliskich po- 
krewnych iego, z rodziny iego, od- 
kupi go, albo 1eźliby przemogł, wy- 
kupi się sam. 

50. I porachuie się z onym, co go 
kupił, od roku, którego mu się prze- 
dał, aż do milościwu: go lata, aby pie- 
niądze, za które się przedał, odłożo- 
ne były według liczby lat; iako z 
naienunkiem, z nim sobie postąpi. 

51. Ieżliby 1eszcze nie mało lat zosta- 
wało, wedle mch wróci okup swóy 
z pieniędzy, za które RPM iest. 

52. A ieźliby nie wiele lat zostawiło 
do miłościwego lata, tedy porachnie 
się z nim, a w vedług onych lat wróci 
okup swóy. 

53. lako naiemnik doroczhy niech 
bedzie u niego; nie będzie nad nim 
surowie panował przed oczyma 
twemi. 

54. A ieźliby się tym obyczaiem nie 
wykapił, tedy wynidzie w ainiłościwe 
lato, on i dzieci iego z nim; 

55. Albowiem synowie łaraelscy są 
sługami moimi; słagami moimi są, 
którem wywiodł z ziemi Egipskićy; 
IA PAN, Bóg wasz. 


BRBozDziaŁ XXVI 


I. Zakazanie bałwonów 1. 2. IL 
Błogosławieństwo strzegących zakonu 
3-13. II. Przeklęctwo przestępców 
14-39. IV. Obiccana łaska tym, ca 
się nawracają. A tak Bóg ku zacho. 
waniu przykazań swoich, przywodzi 
lud obieuncami 40.41. V. Prośbami 
42. 43. VI. I pociechami, pokutnią- 
cym służącymi 44-44). 


Nie czyńcie sobie * bałwanów, ani 
- obrazu rytego; ani słupów sta- 
wiaycie sobie, ani kamienia w obraz 
wyrytego stawiaycie w ziemi waAszty, 
abyscie mu się kłaniali; bom IA PAŃ, 
Bóg wasz. «sa 20, 4. 

5 Moy.5,8. Ps.97,7. 

2. Sabbaty moie zachowywa ycie, a 

świątnicę moię wuczciwości niieycie ; 


IAM PAN. 
LL. 3. 
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IT. 3. Jeżli w ustawach moich * cho- 
dzić będziecie, i przykazania moie 
chować, i czynić będziecie: *5M.28,1. 

4. Spuszczę wam deszcz czasn swego, 
i wyda ziemia urodzay swóy, i drze- 
wa polne dza owoc swdy; 

5, I trwac będzie młocba do zbiera- 
nia wina, azbieranie winatrwacbędzie 
do siewu; będziecie ieść chleb swo 
do sytości, i mieszkać będziecie be- 
spiecznie w ziemi swey. 

6. Bo dam pokóy w ziemi, i będzie- 
cie spali, a nie będzie, ktoby was * 
przestraszył; wyplenię też złego zwie- 
rza z ziemi, a miecz nie przeydzie 
ziemi waszey. *loh.11,18.19. 

Amos 9, 13. 

7. Owszem będziecie gonić nie przy- 
iacioly wasze, i upadną przed wami 
od miecza. 

8. Pięc waszych będą gonić sto, a 
sto waszych dziesięć tysięcy gonić bę- 
dą, i polegęnieprzyiaciele wasi przed 
wami od miecza. 

9. Bo obrócę się do was, a rozkrze- 
wię was, i rozmnozę was, i utwier- 
dzę przymierze moie z wami. 

10. I będziecie iedli z dawna zacho- 
wałe zboże, i stare, gdy nowe nasta- 
ną, wyprzątniecie. maT 

11. I wystawię przybytek móy mię- 
dzy wami, a nie uprzykrzy was sobie 
dusza moia. 

12. I będę chodził * między wami, a 
będę wam za Boga, a wy mnie bę- 
dziecie za lud. *2Kor.6,16. 

13. JAM PAN, Bóg wasz, którym 
was wywiodł z ziemi Egipskiey, aby- 
ście im nie służyli, i połąmałem łan- 
cuchy iarzma waszego, abyście cho- 
dzili prosta. 

IlI. 14. A ieżlibyście mię nie słuchali, 
i nie czynili * wszystkich tych e ka- 
zań; x5Moy.28,15. Mal.2,2 


ZŁ 


15. I ieżli "BRAM moie wzgardzicie, 


a sądami moimi będzie się brzydziła 
dusza wasza, żebyście nie czynili 
wszystkich przykazań moich, i wzru- 
szylibyście przymierze moie: 

16. IA też wam touczynię; Nawie- 
dzę was strachem, suchotami, i go- 
rączką, które wam oczy popsuią a 
boleścią napełnią dusze wasze; a siać 
będziecie próżno nasienie wasze, boie 
ziedzą nieprzyjaciele wasi; 


LEVITICUS, 
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17. I postawię twarz moje przeci- 
wkowam, iporażeni będziecie od nie- 
przyiaciół waszych, i panować będą 
nad wami, którzy was maią w niena- 
wiści; i będziecie uciekali, choc was 
nikt gonic nie będzie. 

18. A ieżliż ani tak nie usluchacie 
mię, przydam siedm kroć więcćy ka- 
rania dla grzechów waszych; 

19. I zetrę pychę mocy waszćy, i 
uczynię, niebo nad wami iako żelazo, 
a ziemię waszę iako miedź; 

20. I wniwecz się obróci praca wa- 
sza; bo nie wyda ziemia wasza użytku 
swego, i drzewa ziemi nie wydadzą 
owocu swego. 

21. A ieźli chodzić będziecie, mnie 
się sprzeciwiaiąc, a nie zechcecie mię 
sluchac, przydam każni waszych sie- 
dmiorako dla grzechów waszych. 

22. Bo puszczę na was zwierz polny, 
i osieroci was, i wyniszczy bydło wa- 
sze, i upleni was, i spustoszeią drogi 
wasze. 

23. A ieżliz tym się nie nakarzecie, 
ale chodzić będziecie, nnie się sprze- 
ciwiaiąc: 

24. IA też póydę wam się sprzeci- 
wiaiąc, i bić was będę siedmiorako 
dla grzechów szy che 

25. I przywiodę na was miecz, któ- 
ry się sowicie zemści zgwałceniaprzy- 
mierza; a gdy się zbieżycie do miast 
waszych, tedy puszczę powietrze mio- 
rowe między was, a będziecie podani 
w ręce nieprzyiacielskie. 

26. A gdy złamię poa chleba 
waszego, będą piekły dziesięć nie- 
wiast chléb wasz w piecu iednym, i 
będą wam oddawać chlćb wasz pod 
wagą, i będziecie ieść, a nie naiecie 
się. 

27. A ieżli i przeto nie usłuchacie 
mię, ale chodzić będziecie, mnie się 
sprzeciwiaiąc: 

28. IA też póydę w gniewie przeci. 
wko wam; i JA też karać was będę 
siedmiorako więcey dła grzechów 
waszych. 

29. I będziecie * ieść ciała pasy 
waszych, i ciała córek waszych ieść 
będziecie. _ *2Król.6,28. Tren.4.10. 

30. I wygubię po górach kaplice 
wasze, a pórozwalam słoneczne bał- 
wany wasze; i składę trupy wasze na 
kloce 


Rozd. 26. 3 Moyże 


kloce obrzydłych bałwanów waszych, | V. 42. Tedy 


i będzie się wami brzydziła dusza 
moia. 

31. I podam miasta wasze na- spu- 
stoszenić, a poburzę świątnice wasze, 
i nie przyymę więcey wdzięczney 
wonności waszey- 

32. I spustoszę ziemię, że się nad nią 
zdumielą nieprzyiaciele wasi, miesz- 

aiąc w nicy. 3 

33. A was samych rozproszę między 
narody, i dobędę za wami miecza; 
a będzie ziemia wasza pusta, i miasta 
wasze zburzone. 

34. Tedy rada będzie ziemia odpo- 
czynieniu swemu po wszystkie dni 
spustoszenia swego; a wy będziecie 
w ziemi nieprzyiaciół waszych; tedy 
odpocznie ziemia, i rada będzie odpo- 
czynieniu swemu. 

35. Przez wszystkie dni spustoszenia 
swego odpoczywać będzie; bo nie 
miała odpoczynienia w Sabbaty wa- 
sze, gdyście wy mieszkali w niey. 

36. A którzy z was pozostaną, tedy 
przywiode strach na serca ich, w zie- 
miach nieprzyiaciół ich, że ie gonić 
będzie chrzęst listu padaiącego; i bę- 
dą uciekali iako przed mieczem, i pa- 
dac będą, chociaz ich nikt gonić nie 
Lędzie. 

37. I padnie ieden na drugiego iako 
od miecza, choć ich nikt gonić nie 
będzie; ani się ostoicie przed nie- 
przyjacioły waszymi. 

38. I poginiecie między narody, i 
pożrze was ziemia nieprzyjaciół wa- 
szych, o 

39. A którzy z was zostaną, wywię- 

dną dla nieprawości swoiey w ziemi 
nieprzyjaciół swoich;, takze dla nie- 
prawości oyców swych z nimi wy- 
więdną. 
IV. 40. Ale ieźli wyznaią nieprawość 
swoię, i nieprawość oyców swych 
wedlug przestępstwa swego, którćm 
wystąpili przeciwko mnie, i według 
którego chodzili, sprzeciwiaiąc mi 
się; 


41. Zem też i JĄ chodził sprzeci- 
wiaiąc się lm, A iżem je wprowadził 
do ziemi nieprzyiaciół ich; ieżli, mó- 
wię, na ten czas poniży się serce ich 
nieobrzezane, i cierpliwie znosić będą 
kazn za nieprawości swoie : 
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IA też wspomnię na 
przymierze moie z lakubem, i na 
przymierze noie z lzaakiem, i na 
przymierze more z Abrahamem wspo- 
mnię, ina tę ziemię wspomnię. 

43. A ziemia będąc od nich uwol. 
niona, rada będzie odpoczynieniu 
swemu, gdy pusta będzie dla nich; 
a oni będą cierpliwie nosic karanie za 
nieprawość swą, przeto że sądy moie 
wzgardzili, i ustawami moimi brzy- 
dzila się dusza ich. n 
VI. 44. Wszakże dla tego i na ten 
CZAS, gdy będą w ziemi nieprzyjaciół 
swoich, nie odrzncę ich, ani ich tak 
sobie obrzydzę, żebym ie wyniszczyć 
miał, i wzruszyć przymierze moie z 
nuni; 

45. Bom IA PAN, Bóg ich. Ale 
wspomnię na nie dla przyrnierzauczy- 
nionego z przódkami ich, którem wy- 
wiodł z ziemi Egipskiey, przed oczy- 
ma Poganów, abym im był za Boga, 
IA PAŃ. - 

46. Tec są ustawy, i sądy i prawa, 
które postanowił PAN między sobą, 
i między syny Izraelskimi na górze 
Synai przez Moyżesza, 

RozDnziaŁ XXVI 

I. Szacunek i okup rozmaitych slu- 
bów ludzi 1-4. Il. Bydła czystego i 
nieczystego 9-13. III. Domu 14. 15. 
IV. Roli t5-25. V. Fierworodztwa 
2629. VI. Dziesięcin 30-34, 
potym rzekł PAN do Moyżesza, mó- 

wiąc: 

2. Mów do synów Izraelskich, a po- 
wiedz im: Gdyby człowiek ślubem 
|poslabił duszę PANU, według sza- 
cunku twego da okup. 

3. A będzie tak szacunek twóy: Za 
męszczyznę od dwudziestu lat aż do 
szegcidziesiąt lat, będzie szacunek 
twóy pięcdziesiąt syklów srebra we- 
dług wagi świątnicy. 

4. A ieźli iest biala głowa, szacunek 
twóy będzie trzydzieści syklów. 

5. A ieźli od piątego roku aż do 
dwudziestego ali, tedy będzie sza- 
canek twóy za męszczyznę dwadzie- 
ścia sykłów, a za białą giowę dziesięć 
syklów. , 

6. A ieźli za dziecię od iednego mie- 
siąca aż do pięci lat, tedy będzie sza- 
cunek twóy za męszczy:tnę pięć sy- 

: klów 


szGwe. 
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klów śrebra, a za dzieweczkę szacu- 
nek twóy trzy sykle śrebra. 

7. Asieżli od sześcidziesiąt lat i wy- 
żey będzieli męszczyzna, tedy będzie 
szacunek twóy piętnaście syklów, a 
za białą głowę dziesięć syklów. 

8. Lecz ieżliby był tak ubogi, żeby 
nie mogł oddać szacunku twego, tedy 
go stawią przed Kapłana, i oszacuie 
go Kaplan; wedlug przemożenia tego, 

ttóry ślubował oszacuie go Kapłan. 
II. 9. leżliby też bydlę z tych, które 
się ofiaruią na oliarę PANU, poślubił, 
kazde, które odda PANU, będzie 
święte; 

19. Nie odmieni go, ani da innego 
za nie, lepszego za gorsze, albo gor- 
szego za lepsze: ieżliby też iakokol- 
wiekodmienił bydlę, zabydlętedyio- 
noto, które zanie dano, będzieświętc. 

11. A ieżhiby które nieczyste bydlę 
poślubił z tch, co nie bywaią oliaro- 
wani PANU, tedy stawi to bydlę 
przed Kapłana. 

12. I oszacuie Kapłan bądź dobre, 
bądź złe; a iako ie oszacuie Kapłan, 
tak będzie. 

13. A ieżliby ie kto odkupić chciał, 

rzyda piątą część nad szacunek Lwóy. 
fr. 14. HEBY tez kto poświęcił dóm 
swóy, żeby Dył święty PANU, CA 
go oszacuie Kapłan, bądź dobry, bądź 
zły; iako go oszacuie Kapłan, tak zo- 
stanie. 

15. A gdyby ten, który poświęcił, 

chciał odkupie dam swóy, przyda 
piątą część pieniędzy nad szacunek 
twóy, i będzie iego. 
TV. '16. leźli też kto część roli z dzie- 
dzictwa swego CZ PANU, tedy 
będzie szacunek twóy według zasie- 
wku iey; gdzie się wysieie Chomer 
ięczmielnia, za pięcdziesiąt syklów 
srebra szacowano będzie. 

17. leżli od milościwego lata po- 
święcił rolą swoię, według szacunku 
twego zostanie. 

18. Ale ieżliżby po miłościwćm lecie 
poświęcił rolą swoię, tedy Kapłan 
obrachnie mu pieniądze według lat 
zostawaiących do miłościwego lata, i 
umnieyszy mu się z szacunku twego. 

19. A chciałliby odkupić rolą, ten, 


LEVITICUS 
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pieniędzy do szacunku twego, i zosta- 
nie przy niey. 

20. Ale gdzieby nie odkupił roli 
oncy, a przedanaby była rola komu 
inszemu, nie może bydź odknpione. 

21. I będzie ona rola, gdy wynidzie 
miłościwe lato, święta PANU, iako 
rola poświęcona, a przydzie w osia- 
dłość Kapłanowi. 


22. A ieźliby kto rolą kupioną, któ- | 


ra nie była z ról dziedzictwa iego, po- 
ślubił PANU, 

23. Tedy porachuie mu Kapłan su- 
imę szacunku twego aż do roku milo- 
ściwego, i da szacunek ten dnia onego 
za rzecz poświęconą PANU. 

24. A w miłościwe lato wróci się ro- 
la od tego, od kogo ią kupiono, do 
tego, który dziedzicznię trzymał rolą 


onę. 

25. A każdy szacunek twóy będzie 
wedle sykla świątnicy, a dwadzieścia 
pieniędzy sykiel waży. *2Moy.30,13. 

4 Moy.3,47. Ezech. 45, 12. 
IV. 26. Wszakże pierworodnego, a 
które* prawem pierworodztwa bywa 
ofiarowane PANU z bydła, nikt ga 
nie poświęci, bądź wół, bądź owca, 
onieważ PAńskie są. 2Moy.t3,2. 

r.22,29. r.34,19. 4Moy.3,13. r.8,17. 

22. A ieżliby z bydląt nieczystych 
bylo, odkupi ie według szacunku 
twego, i przyda piątą część na to; a 
ieźliby go nie odkupiono, niechże 
przedane będzie według szacunku 
twego. 


28, Kazda iednak rzecz poślubiona, 


'którąby kto poślubił PANU ze wszy- 


stkiego, co ma z ludzi, i z bydła, iz 
ról osiadłości swolóy, nie będzie 
przedawana, ani odkupowana; bo 
wszelka rzecz poślubiona, * nayświę- 
tsza iest PANU. *lIoz.6,19. r.7,13. 
29. Wszelkie bydlę poślubione, któ- 
re się pod slubem oddawa od czło- 
wieka, nie będzie odkupione, ale 
śmiercią umrze. 

V, 30. Wszystkie także dziesięciny 
ziemi z nasienia ziemi, z owocu drze- 
wa, PAńskie sj; bo poświęcone są 
PANU. 

31. Ale ktoby chciał odkupić co z 
dziesięcin swoich, piąłą część ceny 
przyda do nich. 


który ią poświęcił, przyda piątą część | 32. Także wszystkie dziesięciny x 


rog a> 
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rogatego była, i z drobnego bydła, 
wszystkiego, co przechodzi pod la- 
ską Blaski, każde dziesiąte będzie 
poświęcone PANU. 

33. Nie będzie przebierał między 
dobrem albo złem, ani go odmiemac 


4 Moyżeszowe. 
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Jbędzie ; a ieźhby łe 1akokolwiek oda 


|mierił, będzie to i ono odmienione 


WZ mie ma bvdź o.iknpione. 
34. Tec sa przykazania, które roz= 
kazał PAN Moyzeszowa do synów 


Izraelskich na górze Synai. 


Czwarte Księgi Moyżeszowe, 
Które zowią NUMERI. 


RozovziaŁ I. 

I. Poczet synów Izraelskich 1 - 45. 
Il. Kiórych było sześć kroć sto ty. 
sięcy, uzy tysiące, pięc Se:, i pięc- 
dzicsiąt 46. II. Oprocz Lewitów, 
którzy nie szli w liczbę 47. 48. 1V. 
A byli przełożeni nad przybytkiem 

mówił PAN do Moyżesza na pu- 
szczy Synai, w namiecie zgronia- 
dzenia, pierwszego dnia miesiąca 
wtórego roku wtórego po wyściu 
ich z ziemi Egipskiey, tem: słowy: 

2. Obliczcie * sumimę wszystkiego 
agromadzenia synów lzraelskich we- 
dług narodów ich, i według domów 
oyców ich, baca | imion ich, kazde- 
go męszczyznę według głów ich; 

* 2 May. 30, 12. 

3. Ode dwudziestu la:, i wyżey, 
wszystkich wychodzących na woynę 
zlzraelą; policzycie ie według hulców 
ich, ty i Aaron. 

4.1 Tais z wemi z każdego poko- 
lenia ieden mąż, któryby przedniey- 
574 był w domu oyców swoich. 

* 5, A ted sąimiona mężów, którzy z 
wami będą; z pokolenia Rubenowe- 
go Elizur, syn Sedeurów. 

6. Z pokolenia Symeonowego Sala- 
Z syn Surysaddaiów. 

"Z 
syn Amynadabów. 

8. Z pokolenia Isascharowego Na- 
tanael, syn Suharów. 

9. Z pokolenia Zabulonowego Eliab, 
ef EA r 

10. A synów Tózefowych z pokole- 
nia Efr M P 


Gamaliel, syn Pedasurów. 
| 14. Z pokolenia 
' Abidan, syn Gedeonów. 

12 Z pokolenia Danowego Achye- 
żar, syn Aramisadajów: 


aimowego Elisawa, syn Am-| skiego od dwudz:astu lat i wyzej, 
iudów; z pokol kich wy<lio 
miudów; z pokolenia Manasesowego|wszystkich wv< 


13. Z pokolenia Aserowego Pagiel, 
syn Ochranów. 

14. Z pokolenia Gadowego E int, 
syn Duelów. 

15. Z pokolenia Nefialimowega 
Achyra, syn Enanów. 
| 16. Ci zwoływani będą nayzacnieysi 
z ludu Książęta w pokoleniach oye5w 
'swych; wodzami woysk Izraelskich 


17. Przyzwali tedy do siebie Moy- 
żesz i Aaron mężów tych, którzy z 
imienia mianowani są. 

18. I zebrali wszystko zgromadzenie 
dnia pierwszego A wtyrego, 
i przyznawali się do rodzatów swych 
wedlug familii swych, według do- 
mów oyców swych, i według liczy 
imión, od dwudziestu lat i wyżey, 
według osób swych; 

19. lako rozkazał PAN Moyżeszowi, 
tak ie policzył na puszczy Synai. 

20. I było synów Rubena, pierwo- 
rodnego Izraelowego, rodzarów ich 
według familii ich, według domów 
oyców ich, według liczby imion, we- 
dług osob ich, wszystkiego pogtowia 
meia od dwudziestn Ein 1 wyżey, 
wszystkich wychodzących na wóynę; 

24. Naliczono ich z pokolenia Rube- 


pokolenia ludowego Naason,|nowego czterdzieści i sześć tysięcy i 


ięc set. 

22. Z synów Symeonowych roe 
dzaiów ich według familu ich, we- 
dług domów oyców 1ch, naliczonych 
iego według liczby imion, wedug: 
osób ich, wszystkiego prs5ÓWi* MĘ* 


dzących na woynć;; 
h zipokęjamia S 


k 


23. Naliczono ic 


Beniaminowego|:neonow<go pięćdziesiąt A dziew ige 


tysiecy i rzy SIA. | J 
irig waów Gadowych rodzatów 
ich według familii ich, według do- 

K MÓW 
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od dwudziestu lat i wyżćy , wszy- 
stłuch wychodzących na woynę; 

25. Naliczono ich z pokolenia Gado- 
wego czterdzieści t pięć tysięcy, i 
szęść set i pięćdziesiąt. 

26. Z synów ludowych rodzaiów 
ich wedlug familii ich, wedłag do- 
mów oyców ich, według liczby union, 
od dwudziestu lat i wyżcy, wszy- 
stkich wychodzących na woynę; 

2i Nelze ich z pokolenia ludo- 
wego siedmdziesiąt i cztery tysiące i 
SZEŚĆ set. 

„28. Z pokolenia Isascharowego ro- 
dzaiów ich według. famili ich, we- 
dlug domów oyców ich, według licz- 
by imion, od dwudziestu lat i wyzey, 
wszystkich wyzhodzących na woynż; 

29. Naliczono ich z pokolenia Isa- 
scharowego pięcdziesiąt i cziery ty- 
siące i cztery Sia. 

30. Z synów Zabulonowych rodza- 
iów ach według tamidii ich, według 
domów oyców ich, według liczby 
inuon, od dwudziestu lat, 1 wyżey, 
wszystkich wychadzących na woynę; 
+51. Naliczono ich z pokolenia Zabu- 
lonowego pięcdziesiąt i siedm tysięcy 
i cztery sta. 

„32. Z synów Iozefowych, a naprzód 
z synów Efraimowych, rodzaiówic 

według familii ich, według domów 
oyców ich wedlug liczby imion, od 
dwudziestu lat i wyżey, wszystkich 
wychodzących na woynę; 

33. Naliczono ich z pokolenia Efrai- 
mowego czterdzieści tysięcy i pięc set. 

34. Z nów zaś Manasesowych ro- 
dzaiów ich według familii ich, we- 
dług domów oyców ich, wedlug licz- 
by imion, od dwudziestu lat i wyżćy, 
wszystkich wychodzących na woynę; 

35. Naliczono ich z pokolenia Mana- 
zpsowego trzydzieści i dwa tysiące i 
dwiescć: s 
36. Z synovy Beniaminowych ro- 
dzaiów ich według familii ich, we- 
d'ug domów oyców ich, według licz- 
by imion, od dwudziestu lati wyzey, 
wszystkich wychodzących na woynę; 

37. Naliczono ich z pokolenia Benia- 
minowego trzydzieści i pięć tysięcy i 
cztery sta. 


NUMERI 


mów oyców ich, według liczby imion, 
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ich, według familii ich, weding do- 
mów oyców ich, według liczby imion, 
od dwudziestu łat i wyzey, wszystkich 
wychodzących na wóynę; 

59. Naliczono ich z pokolenia Dano- 
wego sześćdziesiąt 1 dwa tysiące i 
siedm set. 

40. Z synów Aserowych rodzaiów 
ich według familii ich, według do- 
mów oyców ich, według liczby imion, 
od dwudziestu lat iwyzcey, wszystkich 
aeoea na woynę; 

1. Naliczono ich z pokolenia Ase- 
rowego czterdzieści tysięcy i ieden i 
piec set. 

42. Z synów Neftalimowych ro- 
dzaiów ich według familii ich, we- 
dług domów oyców ich, według licz- 
by imion, od dwudziestu lat i wyżćy, 
wszystkich wychodzących na woóynę; | 

43. Naliczono ich z pokolenia Nefta- 
limowego pięćdziesiąt i trzy tysiące i 
cztery sta. 

44. Cic są policzeni, które policzył 
Moyżesz i Aaron, i Książęta Izrael- 
skie, dwanaście mężów, którzy byli 
wybrani po iednemu z domów oyców 
swych. 

45. I była wszystkich policzonych 
synów Tzraelskich według domów 
oyców ich, od dwudziestu lat iwyżey, 
wszystkich wychodzących na woynę 
z Izraela; 

II. 46. Byto wszyskich policzonyci: * 
sześć kroć sto tysięcy i trzy tysiące, i 
ięć set i pięcdziesiąt.  *2Moy.38,26. 

II. 47. Ale Lewitowie według poko- 
lenia oyców swych nie byli policzeni 
między nimi. 

48. Bo rozkazał był PAN Moyżeszo- 
wi, mówiąc: 

Iv. 49. Tylko pokolenia Lewi nie 
będziesz liczył, a sammy ich nie poli- 
czysz między syny Izraelskie; 

50. Ale posianowisz Lewity nad 
przybytkiem świadectwa, i nad wszy- 
stkiem naczyniem iego, i nad wszy- 
stkiém, co należy do niego. Oni no- | 
sić będą przybytek i wszystkie naczy- | 
nia jego; oni też służyć będą w nim; 
y około przybytku obozerin się kłąść 

eda. 

51. A gdy się będzie ruszal przyby- 
tek, składać go będą Lewitowie; tak- 


38. Z synów Danowych rodzaiów | ze gdy stanowić się będzie przybytek, 


Stay AC | 


NE z | pc 
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stawiać go będą Lewitowie, a ktoby | ti. A w woysku iego policzońych 


obcy do niego przystąpił, umrze. 

52. I będą stawać obódeni synowie 
Izraelscy, kazdy według półków 
swoich, każdy pod chorągwią swoią 
w woysku swem. 

53. Ale Lewitowie kłaść się będą 
obozem około przybytkuświadectwa, 
aby nie przyszedł Enićw móy na zgro- 
madzenie synów fzraelskich; i będą 

ewitowie trzymać straż u przybytku 
świadectwa. l , 

54. Uczynili tedy synowie Izraelscy; 
wedlug wszystkiego, co był rozkazał 
PAN Moyzeszowi, tak uczynili, 

RozbvziaŁ II. 

I. Porządek hufców, stanowisk, Het- 
manów 1-31. IL 1 liczba synów I- 
zraelskich 32-34. 

Złym rzekł PAN do Moyżcsza i do 
arona, mówiąc: 

2. Każdy z synów Izraelskich kłaść 
się będą obozem pod chorągwią 
swoią weding zhaków domów oyców 
swych; na przeciwko około namiotu 
zgromadzenia kłaść się będą. 

3. A ci się obozem połozą na wschód 
słońca: Chorągiew woyska ludowe- 
go-według hulców swych, a Hetma- 
nem nad syny ludowymi Naason, syn 
Amynadabów; 

4.A w woysku iego policzonych 
siedmdziesiąt cztery Lysiące i sześć 
set. 

5. Podle niego położy się obozem 
pokolenie Isascharowe, a Hetnianem 
nad syny Isascharowymi Natanael, 
syn Suharów; : 

6. A w woysku iego policzonych 
pięćdziesiąt i cztery tysiące i cztery 
sta. 

7. Podle nich pokolenie Zabulono- 
we, a Hetmanem nad syny Zabulono- 
wymi Eliab, syn Helonów; 

BLA w woysku iego policzonych 
pięćdziesiąt i siedm tysięcy i cziery 


sta. 
9. Wszytskich policzonych w obozie 
ludowym sto tysięcy, ośmdziesiąt ty- 
SIECI, i sześć tysięcy i cztery sta we- 
dlughufców ich; ci naprzód pociągną. 
10. Chorągiew obozu KOlEnówego 
położysię na południe według hufców 
śwychi, a Hetmanem nad syny Rubu- 
nowymi £lisur, syn Sęderów; 


czterdzieści i sześć tysięcy i pięć set. 

12. Podle niego położy sie óbozem 
pokolenie Symeonowe, a Hetunanem 
nad syny Symeonowyini Salamiel, syn 
Surysaddaiów; > 

13. A w woysku iego policzonych 
pięćdziesiąt i dziewięc tysięcy i trzy 
sta. ; 

14. Potym pokolenie Gadowa, a 
Fietmanem nad syny Gadowymi Elia- 
zat, syn Rełmelów; r 

15. A w woysku iego policzonych 
czterdzieści i pięć tysięcy, i sześć set 
i pięćdziesiąt. 

16. Wszystkich policzonych w obo- 
zie Rubenowy.n sto tysięcy, pięcdzie- 
siąt tysięcy i ieden, cztery sta'i pięc- 
dziesiąt wedlug kufców ich; a ci w 
rzedzie wtórym pociągną. 

17. Potym póydzie nainiot zgroma- 
dzenia z woyskiem Lewitów, w po- 
śrzodku woyska; iakiiu porządkiem 
stawać będą obozem, takim pociągną 
każdy w szyku swym pod chorągwią 
swoią. 

18. Chorągiew obozu Efraimowego 
według hufców swych ku zachodu, a 
Hernnanem nad syny Efraimowymi 
Elisima, syn Ammiudów:; 

19. A w woysku iego policzonych 
czterdzieści tysięcy i pięcset. 

20. A podle niego pokolenie Mana- 
sesowe, a Hetianem nad syny Mana- 
sesowymi Gamaliel, sym Pedasurów; 

21. A w woysku iego policzonych 
trzydzieści i dwa tysiące i dwieście. 

23. Podle nich pokolenie Beniami- 
nowe, a Hetmanem nad syny Benia- 
minowyani Abidan, syn Gedeonów; 

23. A w woysku iego policzonych 
trzydzieści i pięć tysięcy i cztery sta. 

24. Wszystkich policzonych w obo- 
zie Efraimowym sto tysięcy , 1 ośm 
tysięcyi sto wedlug hufców swoich; a 
ci w trzecim rzędzie pociągną; 

25. Chorągiew obozu Danowega 
położy sięku północy wedlug hufców 
swych, a Hetmanem nad syny Dano- 
wymi Aclyezev, syn Amrmisadaiów; 

96. A w woysku iego policzonych 
sześćdziesiąt i dwa tysiące 1 siedin set. 

27. A podle niego poloży się Obo- 


Izem a Amgrowe, a Hetina- 
r or 
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nem nad syny Aserowymi Pagiel, syn 
Ockranów ;- 

#22, A w woysku iego policzonych 
czterdzieści tysięcy i ieden i pięc set. 

29. Potym pokolenie Neltalimowe, 
a Hetmarem nad syny Neftalimowy- 
m Ahyra, syn Enanów; 

30. A w woysku iego policzonych 
pięcdziesiąt, i trzy tysiące 1 cztery sta. 

31. A tak wszystkich policzonych 
obozu Danowego sto tysięcy , pięc- 
dźiesiąt i siedm tysięcy i sześć set; a 
ci na ostatku pociągną pod chorągwią 
swoią. 

I. 32. Cic są policzeni synów Izrael- 
skich według domów oyców ich, 
wszystkich policzonych w obozie we- 
ding hufców ich sześć krocsto tysięcy, 
i trzy tysiące, i pięć set i pięcdziesiąt. 

33. Ale Lewitów nie liczono między 
syny Izraelskie, iako był PAN rozka- 
zał Moyżeszowi. 

34. I nczymli synowie Izraelscy we- 
dmg wszystkiego; iako rozkazał PAN 
Moyżeszowi, tak się stanowili obo- 
zem pzy ani swych, i cią- 
gnęli każdy według familii swych, i 
według domów oyców swych. 

RozpDziat III. 

I. Synowie Aaronowi 1-6. II. U- 
rzędy i pssługi Lewitów 7-14. III. 
Liczba, porządek i poświęcenie ich 
na mieysce pierworodztwa 15 51. 

tec * są rodzaje Aarona i Moyzesza 

w dzień, którego mówił PAN z 
Moyżeszem na górze Synai. 
* 2 Moy. 6, 23. 

2. A te są imiona synów Aarono- 
wych: Pierworodny Nadab, potym 
Abyu, Eleazar, i Itamar. 

3. Te są imiona synów Aaronowych, 
Kapłanów pomazanych, których ręce 
poświęcone byiy u sprawowaniu 
urzędu kapłańskiego. — | 

4. Ale pomarli Nadab * i Abyu przed 
PANEM, gdy ofiarowali ogień obcy 
przed PAÑEM na puszczy Šynai, a 
zeszli bez potomstwa; dla tego Elea- 
zar i.ltamar odprawował urząd ka- 
płańska przęd obliczem Aarona, oyca 
swego. *3Moy.t0,1. 4Moy.26,61. 
1 Kron. 24, 2. 

5. Tedy'rzekł PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 


6. Każ przystąpić pokoleniu Lewie* 


NUMERI. 
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go, a postaw ie przed Aaronem Kas 
pasin, aby mu służyli; 

1. 7. Aby trzymali straziego, i straż 
wszystkiego zgromadzenia przed na- 
miotem zgromadzenia, wykonywaiąc 
Si Pizybytko. 

8. Także aby strzegli wszystkiego 
naczynia namiotu zgromadzenia, i 
trzymali straż synów Izraelskich, a 
odprawowali usluge przybytku. 

9. Oddasz tedy Lewity Aaronowi, 
i synom iego; bo właśnie oddani są 
iemu z synów Izraelskich. 

10. Aarona zaś i syny iego przeło= 
zysz, aby przestrzegali kapłaństwa 
swego: bo przystąpiiiby kto obcy, 
umrze. 

11. Zatym rzekł PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 

12. A oto, IA wziąłem Lewity z po- 
śrzodku synów Izraelskich miasto 
wszelkiego pierworodnego, otwie- 
raiącego żywot, między synmi Izrael- 
skimi, i będą moi Lew:towie. 

13. Albowiem mnie  przynależ 
wszelkie pierworodne; ode dnia, któ- 
regom pobił * wszelkie pierworodne 
w ziemi Egipskiey, poświęciłem so- 
bie każde pierworodne w Izraelu; od 
człowieka aż do ZETA moi będa; 
IAM PAN. +IMoy.13,2. r.2229; 
r. 34, 19. 3 Moy. 27, 26. 4 Moy.8, 16. 

Ezech. 44, 30, Łuc. 22, 23. 

14. Rzekł też PAN do Moyzżesza 
na puszczy Synai, mówiąc: 

III. 15. Policz syny Lewiego, wedłu 
domów oyców ich, według familii 
ich; kazdego męszczyznę urodzonego 
od miesiąca i wyzżey, policzysz ie. 

16. I jeee ie Moyżesz według 
mowy PAńskiey, iako mu było roza 
kazano. 

17. I były synów * Lewiego te imio- 
na: Gerson, i Kaat, i Merary. 

*2M.6,16.17, 4M.26,57. 1 Kron.6,1. 

1 Kron. 23, 6. 

18. Te zaś imiona synów Gersono- 
wych według domów ich: Lobni i 
Semei. 

19. A synowie Kaatowi według do- 
mów swych: Amram, i Izaar, He- 
bron, i Husyel. 

20. Synowie zaś Merarego według 
domów swych: Naheli i Byio są 

ami- 


| 


| 
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familie Lewiego według domów o y-|a cı kłaść się będą po bok przybytku 


ców ich. 

21. Z Gersona familia Lobnicka, i 
familia Semeicka; tec są familie Ger- 
sonowte. 

2. Policzonych ich według liczby 
kazdego męszczyzny urodzonego od 
miesi ica i wyżey, było policzonych 
siedm tysięcy 1 pięć sèt, 

23, Te familie Gersonowe za rzy- 
bytkiein kłaść się będą ku zożówi, 

24. A Książęciem domu oyca Gerso- 
nitów: Eliazaf, syn Laełów. 

25, A pod strażą synów Gersono- 
wych będzie przy namiecie przybytek 
zgromadzenia, przybytek i namiot, 
przykrycie iego, 1 zasłona u drzwi na- 
miotu zgromadzenia; 

26. I opony sieni, i zasłona we 
drzwiach u sieni, która iest przed 
przybytkiem i przy ołtarzu w około, 
i sznury iego, do wszelkiey potrzeby 


iego. 

P. Z Kaata zaś poszła familia Amra- 
mitów, i familia Izaaritów, i familia 
Rusyelitów. Tec byty dómy Kaaty- 
tów. 

28. W liczbie wszystkich męszczyzn 
urodzonych od miesiąca i wyżey, 0śm 
tysięcy 1 sześć set, trzymaiących straż 
przy świątnicy. 

29. Te familie synów Kaatowych 
kłaść się będą obozem po bok przy- 
bytku ku południowi; 

0. A Książęciem domu oyca familii 
Kaatytów Elisafan, syn Husyelów. 
„31, A będzie pod strażą ich skrzynia, 
i stół, i świccznik, i ołtarze, i naczy- 
nia świątnicy, któremi ustugowac bę- 
dą, i zasłona, i ze wszystkimi potrze- 

ami iey. 

32. A Książęciem nad Książęty Le- 
witów będzie Eleazar, syn Bone 

aplana, postanawiony.- nad tymi, 

tórzy trzymaią straż przy świątnicy. 

33. Od Merarego zaś poszła familia 
Mahelitów, i familia Muzytów; a tec 
są domy Merarytów. ; 

34. A policzonych ich według liczby 
każdega męszczyzny urodzonego od 
miesiąca 1 Wyżży, sześć tysięcy i 
dwieście. ; r w. 

35. Książęciem zaś domu oyca fami- 
li Merarego Suryel, syn Abihailów; 


ku północy. 

36. A należeć będą do straży synów 
Merarego deski przybytku, i tragi je- 
go, słupy iego, i podstawki jego, i 
wszystkie naczynia iego, i wszystkie 
potrzeby iego: 

37. Także słupy sienne w około, i 
podstawki ich, 1 koiły ich, i sznury 


ich. 

38. A kłaść się będą obozem przed 
przybytkiem po przedniey stronie na- 
miotu zgromadzenia na wschód Mog- 
zesz, 1 Aaron, i synowie iego, trzy- 
malący straz przy świątnicy, straż za 
syny zraelskie; a obcy Eiby przy- 
stąpił, umrze. 

39. A tak wszystkich policzonych 
Lewitów od Moyżesza i Aarona, ną 
rozkazanie Pańskie, według domów 
ich, wszystkich męszczyzn urodzo- 
nych od miesiąca i wyzćy, było dwa- 
dzieścia tysięcy i dwa. 

40. Tedy rzekł PAN do Moyżesza: 
Policz wszystkie pierworodne męsz- 
czyzny między syny Izraelskimi od 
od miesiąca i wyżey, a uczyń summę 
imion ich. 

41. A weżmiesz mi Lewity (IA PAN) 
miasto wszystkich pierworodnych w 
syniech Izraelskich, takze bydła Le- 
witów za wszystkie PeWojORRE by- 
dla synów Izraelskich. 

42. ' Policzył tedy Moyżesz, iako mu 
PAN rozkazał, wszystkie pierworo- 
dne w syniech Izraelskich. 

43. A było wszystkich pierworo- 
dnych nięszczyzń według liczby 
imion, urodzonych od mies.ąca i wy- 
żby, policzonych ich dwadzieścia i 
dwa tysiące, dwieście, siędmdziesiąt 


1 trzy. z 
44. | rzekł PAN do Moyżesza, mó« 


wiąc: 

43. Weżmi Lewity miasto wszy« 
stkich pierworodnych z synów Izrael- 
skich , bydła takze Lewitów miasto 
bydła ich, będą moimi Lewitowie; 
IAM PAN. 

46. A za okup onych dwu set, sie 
dmidziesiąt i trzech, którzy zbywaią 
nad liczbę Lewitów z pierworodnych 
synów Izraelskich, E- 

47. Weżmiesz po piąci syklów na 
każdą głowe ; według sykla T. 

hrac 
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a |. PR |_| ZARA R || m | 7 RÓB an 
brać będziesz; dwadzieścia pieniędzy | z lampami tego, i nożyczki iego, i ka- 


* wazy sykiel. *3Moy.>7,25. 
4 Moy. 18,16. Ezech. 45, 12. 

48, I oddasz te pieniądze Aaronowi 
i synom iego za akp onych, którzy 
zbywaią nad liczbę ich. 

49. Wziął tedy Moyżesz pieniądze 
okupu od tych, którzy zbywali nad 
te, które okupili sobą Lewitowie. 

50. Od pierworodnych synów Izra- 
elskich wziął pieniędzy onych tysiąc, 
trzy sta, sześćdziesiąt i pięć syklów 
według sykla świątnicy ; 

51. I oddał te pieniądze okupu Moy- 
żesz Aaronowi i synom iego według 
słowa PAńskiego, iako PAŃ rozkazał 
Moyżeszowi. 

RozDpzia? IV. 

I Różne prace Lewitów według 
różności familii ich 1-33. II, Także 
i liczba ich 34-49. 

Nad to rzekł PAN do Moyżesza i Aa- 
rona, mowiąc: 

2: Zbierz sammę synów Kaatowych 
z pośrzód synów Lewiego wedlug fa- 
milji ich, i według domów oyców ich. 

3. Od tego, który ma trzydzieści lat 
i wyżey, i az do tego, co ma pięcdzie- 
siąt lat, którzy będąc sposobnymi do 
tey pracy, mogliby odprawować po- 
stugę w namiecie zgromadzenia. 

4. Tac będzie powinność synów 
Kaatowych przy namiecie zgromiadze- 
nia, PX mieyscu nayświętszem : 

5, I przyydzie Aaron z synami swy- 
mi, gdy się będzie miał ruszyć obóz, 
a zdeymą oponę zasłony, i okryią nią 
skrzynię świadectwa; 

6. A włożą na nię BESK z bor- 
sukowych skór, i przy ryią z wierz- 
chu wszystko oponą hyacyntową, i 
i załozą drążkiiey. i 

7. Także stół chlebów pokładnych 
przykryją oponą hyacyntową, a po- 
łożą * na nim misy, i przystawki, i 
kubki, i ezasze do nalewania; a chleb 
ustawicznie na nim będzie. 

* 2 Moy. 25, 29.30. 

8. I rozciągną na tym oponę szarła- 
tową, a pokryją to przykryciem 
skór borsukowych, i założą drążki do 


PA 
9. Wezmą też oponę hyacyntową, 
którą nakryią świecznik do świćcenia 


ganki iego, I wszystkie naczynia do 
oliwy iego, ktorych używaią przy 
nim; 

10. I uwina go ze wszystkióm naczy- 
niem iego w przykrycie z skór borsu- 
kowych, i włożą na drążki. 

11. Na oltarz także złoty rozpostrzą 
oponę hyacyntową, a włożą nań przy- 
krycie z skór borsukowych i założą 
drążki iego. 

12. Pobiorą też wszystkie naczynia 
usługi, któremi służą w świątnicy, a 
obwinąwszy oponą hyacyntową,przy« 
kryią ie przykryciem z skór borsuko- 
wych, i włożą na drążki. 

13. Do tego zmiotą popioł z ołtarza, 
a na nim rozpostrzą oponę szarła- 
tową ; 

14. I włożą nań wszystkie naczynia 
iego, któremi usługnią przy nim, to 
iest łopaty, wydły, i miotły, i kocieł- 
ki, i wszystkie naczynia oltarzowe, i 
rozpostrzą na nim przykrycie z skór 
borsukowych, i założą drążki iego. 

15. A gdy to wykona Aaron z syna- 
mi swymi, że przykryie świątnicę ze 
wszystkiem naczyniem świątnicy, a 
będzie się miał ruszyć obóz, tedy po= 
tym przyydą synowie Kaatowi, aby 
one rzeczy nieśli; ale się nie będą do- 
tykali świątnicy, aby nie pomarli. 
Tac iest posługa synów Kaatowych 
przy namiecie zgromadzenia. 

16. Staranie zasię Eleazara, syna Aa- 
rona Kapłana, będzie o oliwie do 
świćcenia, o kadzeniu wonnećm, o 
ofierze śniedney ustawiczney, i ooley- 
ku pomazowania, doglądanie przy- 
bytku, i wszystkiego, co w nim iest, 
i świątnicy ż naczyniami iey. 

17, Potym rzekł PAN do Moyżesza i 
Aarona, mówiąc: 

18. Nie zatracaycie pokolenia do- 
mów Kaatowych z pośrzodku Lewi- 
tów; 

19. Ale to im uczynicie, aby e a 
nie pomarli, gdy przystępować będą 
do mieysca nayświętszego. Aaron i 
synowie iego prey à postanowią 
każdego z nich nad pracą iego i na 
brzemieniem iego. 

20. Ale niech nie wchodzą patrzac, 
gdy będą uwiiane rzeczy święte, aby 
nie pomarli. 

21. Za- 


Rozd. 4. 


21. Zatym rzekł PAN do Moyzesza, 
mówiac: 

22, Zbierz saummę synów Gersono- 
wych według domów oyców ich, i 
według familii ich; 

23. Ód tego, który ma trzydzieści 
lat i wyżćy, aż do tego, który ma 
pięćdziesiąt lat, policzysz ie, którzy 
sposobni będą do tey pracy, aby mo- 

l usługować przy namiecie zgroma- 

enia. 

24. A tac będzie powinność domów 
synów Gersonowych kn posłudze i ku 
noszeniu. 

25. Nosic będą opony przybytku, i 
namiot zgromadzenia z przykryciem 
iego; ta-ze przykrycie borsukowe, 
które z wierzchu na nim iest, i zasło- 
nę od drzwi namiotu zgromadzenia; 
26. lopony do sieni, i zasłonę drzwi 
bramy u sieni, która iest u przybytku, 
i przy ołtarzu w około, i sznury iey, i 
wszystkie naczynia usługi ich;i wszy- 
stko, czego nzywaią około usługi ich, 
i to czynię będą. 

27. Według rozkazania Aarona i sy- 
nów iego będzie wszelka usługa sy- 
nów Gersonowych przy każdćm brze- 
mieniu ich, i przy każdćy usłudze ich; 
a poruczycie im pod straż wszystkie 
brzemiona ich. 

28. Tac będzie powinność domów 
synów Gersonowych w  namiecie 
zgromadzenia, a będzie ich doglądał 
Itamar, syn Aarona Kaplana. 

29. Syny takze Merarego według fa- 
milii ich, i według domów oyców ich 
policzysz; j 

30. Od tego, który ma trzydzieści 
lat i wyżcy, i aż do tego, który ma 
p dziesi: lat, policzysz ie, którzy 
ędąc sposobni do tćy pracy mogliby 
usługować przy namięcie zgroma- 
zenia. 

31. A tą będzie powinność pracy ich 
we wszystkicy usłudze ich w namie- 
cie zgromadzenia: Deski przybytku, 
i dragi iego, i słupy iego, i podstawki 
iego nosić; ` 

32. Przy słupy sieni w około, i 

odstawki ich z kożkami ich, i sznury 
ich ze wszystkićm naczyniem ich, do 
wszelkiey służby ich; “a mianowicie 
policzycie naczynia, które jm poru- 
czycie pod straz lc 
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33. Lac powinność będzie familii 

synów Merarego wedłag wszelkićy 
służby ich przy namiecie zgromadze- 
nia pod dozorem liamara, syna Aa- 
rona Kapłana. 
II. 34. Óbliczyli tedy Moyżesz i Aa- 
ron, i Książęta zgromadzenia, syny 
Kaatowe według tamiliiich, i według 
domów oyców ich, 

35, Qd tych, którym było trzydzie- 
ści lat i wyżćy, i az dotych, którym 
bylo pięćdziesiąt lat, którzy sposobni 
będąc ku tey pracy mogliby usługo- 
wać przy namiecie zgromadzenia. 

36. A było ich policzonych według 
familii ich dwa tysiące, siedm set i 
pięcdziesiąt. 

37, Cic byli policzeni z familii Kaa- 
tytów, wszyscy służący przy namie- 
dE kania Tiera A zliczył Moy- 
żesz i Aaron według rozkazania PAŃ- 
skiego przez Moyżesza. 

38. Także policzeni są synowie Ger- 
sonowi wedle familii swych, i we- 
dług domów oyców swych, 

39. ©d tego, który miał trzydzieści 
lat, i wyżey, i aż do tego, który miał 
pięcdziesiąt lat, którzy sposobni bę- 
dąc ku' pracy mogli usługować przy 
namiecie zgromadzenia. 

40. A bylo ich policzonych według 
familii ich, i domów jeu ich dwa 
tysiące, sześć set i trzydzieści. 

41. Cic byli policzeni z familii sy- 
nów Gersonowych, wszyscy służący 
w namiecie zgromadzenia, ktore zli- 
czył Moyżesz i Aaron według słowa 
PAskiejo, 

42, Także policzeni z familii synów 
Merarego według familii swych i do- 
mów oyców swych, ; 

43. Od tego, który miał trzydzieści 
lat i wyżćy, i aż do tego, który miał 
pięcdziesiąt lat, którzy sposobni bę- 
dąc ku pracy mogli usługować przy 
namiecie zgromadzenia; 

44. A było ich policzonych według 
familii ich trzy tysiące i dwieście. 

45. A tac była summa policzonych 
z familii synów Merarego, które zli- 
czył Moyżesz i Aaron według rozka- 
zania PAńskiego przez Moyżesza. _ 

46. Wszystkich policzonych , które 
policzył Moyżesz i Aaron, i Książęta 

3 Tarael. 
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ich, i domów oycow ich, 
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Izraelskie z Lewitów według familii| 9. Kazda téz ofiara podnoszenia ze + 
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wszech rzeczy poświęconych od sy- 


47. Od tego, Który imał trzydzieści |nów Izraelskich, którą przyniosą do 
lat i vryzey, 1 az do tego, który mał} Kapłana, ieinu się dostanie. 


pięćdziesiąt lai, kazdego przychodzą- 
cego do Odpriwowania powinności 
usbugi, i powinności noszenia brze- 
mióń w namiecie zgromadzenia. 

áS. A było ich pohczonych osm ty- 
sięcy, i pięc set 1 ośmdziesi1t. 

49. Według rozkazania PAńskiego 
policzeni są przez Moyżesza, kazdy z 
osobna weding usługi iego, i według 
brzenienia 1ego : a policzeni byli ci, 
które PAŃ rozkazał liczyć Moyże- 
szowi. 

RcznztaŁ V: 


10. Owa rzeczy poświęcone od ko- 
gozkolwiek, iego będą; 1 ktoby co 
oddał Kapłanowi, nm zostanie. 


11. Zuym rzekł PAN do Moyżesza, - 


mówie: 

UL, 12, Mów do synów Izraelskich, 
a powiedz ım: Kazdy mąż, którego- 
by zona wystąpiła, i dopuściłaby się 
grzechu przeciwko niemu; 

13. A ziączyłby się mszy z nią złą- 
czeniem nasienia, a byłoby to skryte 
pas oczyma męża iey, i tantaby się, 
»ędąc splugawioną, a świadkaby me 


I Wyłącienie trędowatych, i in-|było przeciwko niey, aniby ićy za- 


szych nieczysiych z obozu 1-5. II 
Olary za występek 6-11. HE Nie- 
wiasiy w małżeństwie podeyrzanćy 
doświadczenie i oczyścienie (2-31 


stano; 

14. Iednak przypadłby nań duch za- 
palczywości, i miałby w podeyrzeniu 
zonę swą, któraby splugawiona była; 


J rzeki PAN do Moyżesza, mówiąc: |albo żeby przypadł nań duch zapal- 


2. Rozkaz synom Izraelskim, aby 
wyrzucili z obozu kazdego trędo- 


czywości, 1 miałby w podeyrzeniu zo- 
nę swą, któraby splugawiona nie 


walego, i kazdego, który cierpi pły- | była: 


nieme nasienia, i każdego, który się 
splugawał nad umarłym; 


5. Tedy przywiedzie on mąz żonę 
swolę do Kapłana, i przyniesie z nią 


3. Tak męszczyzne iako i niewiastę | ofiarę iey dziesiątą część Efy mąki 1ę- 
wyrzucicie; precz za obóz wyrzuci- czinienney, nie leiąc na nię oliwy. ani 
cie ie, aby nie splugawihi obozu tych,, kładąc na nię kadzidła; albowiem iest 


między Kea IA mieszkam. 


ofiara podeyrzenia, ofiara śniedna, pa- 


4. l iczynili tak synowie Izraelscy, aimięlna, przywocząca na pamięć 


wygnali ie precz za obóz; iako rozka- 


rzech. 


zał PAN Moyzżeszowi, tak uczynili sy-| 16. A tak będzie ią ofiarował Kapłan, 


nowie Izraelscy. 


5. Nad to rzeki PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 


i stawi 14 przed oblicznością PAńską. 
17. I weżmie Kapłan Miody świętey 
w naczynie gliniane, i prochu, który 


ll. 6. Powiedz synom  Izraelskim :' będzie na tle przybytku, weżmie Ka- 
Mąż albo niewiasta, gdyby popełnili płan, a wsypie do wody. 

iakikolwiek grzech ludzki, dopuści-! 18. Potym postawi Kapłan niewiastę 
wszy się występku przeciwko PANU, | przed PANEM, i odkryie głowę nie- 


a byi< ry wna oma dusza: 
< «4 Moy.6, 2,3. 4 

7. Tedy wyznaią grzech swóy, któ- 
rego się dopuścili, i wrócą to, w 
czemby winni byli całe; a przyda- 
wszy Ieszcze FA to piąlą część, od- 
dadzą onemu, przeciw któremu 
zgrzeszyli. i 

g: A ieżliby nie było tego, komuby 
szkodę trzeba nadgrodzic, ona szkoda 
oddana będzie FANU, 1 zostanie Ka- 
pianowi oprócz barana oczyścienia, 
przez którego ma bydź Ooczyściony. 


wiasty, a da w ręce iey ofiarę śniedną 
pamięiną; Ofiarą to śniedna podey- 
rzenia, a Kapłan będzie miał w ręce 
wodę gorzką przeklęctwa. 

19. £ poprzysięze Am s i rze- 
cze do niewiasty: leżli nie spał kto in- 
szy z tobą, a ieżlıż się nie uniosła w 
BA nieczysty przy mężu swym, 

ądź nienaruszona od téy wody gorz- 
kiey przeklęctwa; 

20. Ale ieźliżeś ustąpiła od męża 
twego, i iesta splugawiona, a kto in- 
ny spał z tobą oprócz męża twego: 

ue as 21. Tedy 


<w mmm z 


Road. 5. 6. 

21. Tedy poprzysięże Kapłan nie- 
wiastię onę przysięgą przekłęctwa, i 
rzecze do niey: ŃNiechay cię poda 
PAN na złorzeczenie i na przeklinanie 
między ludem twoim, przepuściwszy, 
aby iono twoje wypadło, i zywot 
twóy opuchł; 

22, Niechże przenikną te wody prze- 
klęte wnęuzności twoie, aby opuchł 
zywot twóy, i wypadło łono twoie; 
i odpowie niewiasta: Amen, Amen. 


4 Moyżeszowe. 
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mów do MIO Mąż albo nin AŻ 
dy się odłączy, czyniąc ślub Naza- 
Pea; mb byli odłączeń PANU, 
3. Od wma i mocnego napoiu 
wstrzymywać się będzie; octu z wina, 
i octu z ochota * napoiu pić nie bę- 
dzie, i wszystkiego, co się z 1iagod 
wytłacza, nie będzie pił; takze 1agod 
winnych, świeżych am suchych, ieść 
nie będzłe.  *ŚMoy.10,9. Sędż.13,7. 
4. Po wszystkie dni Nazareystwa 


23. Tedy napisze te przeklęctwa Ka-| swego ze wszystkiego co wyrastazma- 


plan na Księgach, a omyie ie oną wo- 
dą gorzką; 


cicy wane, 


od ziarnka aż do łupiny, 
ieść nie bę. 


Zie. 


Or. 


24. I da się napic niewieście wody| 5. Po wszystkie dni slubu Nazarey- 
gorzkiey przeklęctwa, i przenikną ią stwa swego * brzytwa nie posto: na 
Sj przeklęciwa, i obrócą się w | głowie iego, aż wynudzie czas, do któe 
g rzkość. rego się poświęcił PANU; będzie 
25, Potym weżmie Kapłan z rąk nie- | świętym, a zapuści włos na głowie 
wiasty oney ofiarę śniedną podeyrze- swoley. *Sędź.13,5. 
nia, a będzie ią podnosił przed PA.! 6. Po wszystkie dni, których się od- 
NEM. oliaruąc ią na ołtarzu; jłączy PANU, do umarłego nie wni- 

26. Weżmie też Kapłan na garść pa- | dzie. 
miętnego z ofiary śniedney, : spali to! 7. Nad oycem swym, i nad matką 
na ołtarza, potym da wypić wodę swą, nad bratem swym, inad siostrą 
niewieście. , swą, nie splugawi się, gdyby zmarli; 

A gdy się iey da napić onćy wo- albowiem poświęcenie Boga swego 
dy, stame się, 1eżuby splugawiona by- | ma na głowie swolćy. 
ła, i wystąpiła grzechem przeciwko| 8. Po wszystkie dni Nazareystwa 
nięzowi swemu, że ią przenikną wo- ZE świętym będzie PANU. 
dy przeklęctwa, i obrócą się w gorz-| 9. I gdyby kio umarł przy nim z 

OSC, | opuchnie żywot ićy, i wypa- | prętka a nagle, i splugawiłby głowę 
dnie łono ićy, i stanie się niewiasta poświęcenia iego, ogoli głowę swoię 
ona pazeklęctwem między ludem w dzień oczyścienia swego; dnia sio- 
swoiin. i |dmego 

28. A ieżhby nie była splugawiona| 10. A 


ogoli ią. 
ia osmego przyniesie dwie 


niewiasta, aleby czysta była, niewin- |sinogarlice , albo dwoie gołąbiąt do 


na zostanie, i dziatki rodzić będzie. 


Kaplana ku drzwiom namiotu zgro- 


29. Fac iest ustawa podeyrzenia, |madzenia; 


gdyby ustąpiła żona od męża swego, 
0 splugawiona; 
30. Albo zeby na męża przypadł 
duch zapałczyw , a miałby w podey- 
zapaiczywy, 8 miąiby'w podey: 
rzenia zone swoię, i'postawiłby ią 
przed PANEM, a uczyniłby z nią Ka- 
pim wszystko według tey ustawy: 

31. Tedy nie będzie mąz on winien 
grzechu; ale niewiasta ona poniesie 
nieprawość swaię. 

Roznz rak VL 
I. Ustawa około Nazareyczyków f- 
23. II, Iako Kapławi ludowi błogo- 
sławić 94-17, ` 
] rzeki PAN do Moyżesza, mówiąc: 
2. Pówiedz synom laraelskim, a 


| reystwa Swego; o 


11. I będzie Kapłan ofiarował iedno 
za grzech, a drugie na ofiarę całopa- 
lenia, i oczyści goad tego, czem zgrze- 
szył nad umarłym, a poświęci głowę 
iego dnia onego. 

12. Potym Ra PANU dni Naza- 

aruiąc baranka ro- 
cznego za występek; a dni one pier- 
wsze daremne będą, gdyz splugawio- 
ne było Nazareystwo 1ego. 

13. A toć iest prawo Nazareyczyka: 
Gdy się wypełnią dni Nazareystwa 
iego, przyydzie do drzwi namiotu 
zgromadzenia, 

14. I ofiarować będzie ofiarę swą 
PANU baranka rocznego, zupełnego, 

iedne- 
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iednę roczną i zdrową na ofiarę za 
grzóch, i barana jednego zupełnego 
na ofiarę spokoyną; 

15. Przytym kosz chlebów prza- 
śnych, z mąki psz*hndy, placki na- 
griatane z oliwą, i kreple przaśne oli- 
wą namazane, z ofiarą ich śniedną, i 
z ofiarą ich mokrą. 

16. I będzie ofiarował Kapłan przed 
PANEM, i uczyni ofiarę za grzóch ie- 
go» 1 calopalenie tego: 

17%. Barana takze ofiarować będzie 
na spokoyną ofiarę PANU z koszem 
ANA? przasnych; takze ofiarować 
bę lzie Kapłan oharę iego śniedną i 
oliarę iego mokrą. 

18. I ogoli * Nazareyczyk przede 
drzwiami namiotu zgromadzenia gło- 
wę Nazareystwa swego, a wziąwszy 
włosy z glowy Nazareystwa swego, 
włozy ie na ogień, który iest pod oha- 
tą spokoyną. *Dzie.21,24. 

19. Przylym weżmie Kapłan lopatkę 
warzoną baranią, i ieden placek prza- 
sny z kosza, i isden krepel nie Des 


szony, a da w ręce Nazareyczykowe ' 


po ogoleniu Nazareystwa iego; 
2), I będzi: to tam 1 sam ol;racał Ka- 
łan na ofiarę obracania przed PA- 
EM; a rzecz ta poświęcona dostanie 
się Kapłanowi, tak piersi obracania, 
iako i łopatka podnoszenia; a potym 
będzie mogł Nazsreyczyk pić wino. 

21. Toć iest prawo Nazareyczyka, 
któryby ślub uczynił, i ta ofiara iego 
PANU za Nazareysiwo iego, okróm 
tego, coby więcey aczynić mogł; we- 
dług ślubu swego, który nezynił, tak 
uczyni wedlug prawa Nazareystwa 
SWe3. 

22.. Potym rzekł PAN do Moyżesza, 
mówiac: ' 

23. Mów do Aarona i do synów ie- 

o, A rzecz: Tak błogosławić * bę- 
iie synom Izraelskim, mówiąc do 
nich: *Syrach.36,19. 
Il. 24, Niechci błogosławi PAN, a 
niechay cię strzeże; 

25. Niech roziaśni PAN oblicze 
swoie nad tobą, a niechei miłościw 
będzie; i 

26. Niech obróci PAN twarz swoię 
ku tobie, a niechay ci da pokoy. 

27. I będą wzywać imienia mego 


NUMERI. 


iedlnego na ofiarę caiopalenia, i owcę 
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nad synami Izraelsknni, a IA im bło- 
gosławicć będę. 
RozDnzizE* VII. 

I. Ofiara Książąt Izraelskich do o- 
zdoby i usługi przybytku 1-7. Me 
Summa tćy ofiary 8 88, IM. lako Bóg 
z Moyzeszem mówił. 

stalo się w dzień, którego dokoń- 

czyl Moyżesż, a wystawił przyby- 
tek, a pomazał go, * i poświęcił go ze 
wszystkim sprzętem iego, i ołtarz ze 
wszystkiem naczyniem iego pomazał 
ie, i poświęcił ie, *Moy.40,18. 

2. Ze ofarowaly Książęta Izraelskie, 

rzednieysze z domów oyców swych, 

GA byli Hetmany z kazdego pokole- 
nia, i przełożonymi nad policzo- 
nymi,) y 

3. A przynieśli ofiary swe przed PA- 
NA: sześć wozów przykrytych, i 
¡dwanaście wołów , ieden wóz od 
|dwoyga Książąt, a od kazdego wół 
ieden, i postawili to przed przybyt- 
kiem. 
| 4. Tedy rzekł PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 

5. Weżmi od nich, aby to było na 
potrzebę przy służbie w namiecie 
zgromadzenia, i odday to Lewitom, 
kazdemu według potrzeby urzędu 
iego. 

6. Wziął tedy Moyżesz one wozy i 
woły i oddał ie Lewitoin. 

7. Dwa wozy, i cztery woły dał sy- 
nom Gersonowym według potrzeby 
urzędu iego. 

„JI. 8. Cztery zaś wozy i ośm wołów 
| dał synom Merarego według potrze- 
! by urzędów ich, pod władzą [tamara, 
| syna Aarona Kapłana. 

| 9. Ale synom Kaatowym nic nie 
dal; bo usługa świątnicy była przy 
nich, na ramieniu ią nosić musieli. 

10. Ofiarowały tedy Książęta ku po- 
święceniu ołtarza onegoz dnia, gdy 
byt pomazany; i ofarowały Ksiązęta 
dary swe przed ołtarzem. 

11. I rzekł PAN do Moyżesza: Ie- 
dno Książę iednego dnia, drugie 
Książę drugiego dnia oddawać będzie 
dary swoie ku poświęceniu ołtarra. 

12. I oharował pierwszego dnia dar 
swóy, Naason, syn Amynadabów z 
pokolenia łuda. 

13. A 


c. 
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13. A dar iego był misa śrebrna ie- 
dna, sto i trzydzieści syklów wagi iey, 
czasza śrebrna iedna, siedmdziesiąt 
syklów wagi ićy według sykla świą- 
tnicy; obie pełne pszennćy maki za- 
gniecioney z oliwą na ofiarę śniedną; 

14. Kadzilnica iedna z dziesiąci sy- 
klów złota, pełna kadzidła dla ka- 
dzenia; 

15. Cielec ieden młody, baran ie- 
den, i baranek ieden roczny na ofiarę 
paloną; 

16. Kozieł ieden z kóz za grzech; 

17. A na ofiarę spokoyną dwa woły, 
baranów pięć, kozłów pięc, i baran- 

ów rocznych pić Tac była ofiara 
Naasona, syna Amynadabowego. 

18. Wtórego dnia ofiarował Nata- 
nael, syn Suharów, Książę z pokole- 
nią Isascharowego. 

19. I ofiarował dar swóy, misę śre- 
brną iednę, sto i trzydzieści syklów 
wagiićy, czaszę śrebrną iednę, siedme 
dziesiąt syklów wagi iey wedlug 
sykla świątnicy, obie pełne pszenne 
mąki zagniecionćy z oliwą na ofiarę 
śniedrią ; 

20. Kadzilnicę iednę z dziesiąci sy- 
klów złota, pełną kadzidła; 

„21. Cielca iednego młodego, barana 
iednego, i baranka iednego rocznego 
na paloną ofiarę; 

22. Kozła tez iednego z kóz za 
grzech; 

23. A na ofiarę spokoyną dwa woły, 

aranów pięć, kozłów pięc, i baran- 

ów rocznych pięc. Tac była ofiara 
atanaela, syna Sukarowego. 

24. Trzeciego dnia Książę synów 
Zabulon Eliab, syn Helonów ofiaro- 
wał. 

25. Ofiara iego była misa śrebrna ie- 
dna, sto i trzydzieści syklów wagi 
iey, czaszą śrebrna iedna, siedmdzie- 
siąt syklów wagi iey według sykla 
świątnicy, obie pełne mąki pszenne 
z oliwą zagniecioney na ` ofiarę 
aniedną; 

26, Kadzilnicą jedna z dziesiąci sy- 
klów złota, pełna kadzidła; 

2h: Cielec ieden młody , baran ie- 
den, i baranek roczny jeden na cało- 
palenie, i 

28. Kozieł ieden z kóz za grzech. 

29. A na ofiarę spokoyną dwa woły, 


baranów pięć, kozłów pięć, baran- 
ków rocznych pięc. Ta była ofiara 
Eliaba, syna Helonowego. 

30. Dnia czwartego Książę z synów 

| Rubenowych Elisur, syn Sedeurów. 

31. Ofiara iego była misa,śrebrna 
iedna, sto i trzydzieści sykłów wagi 
iey, czasza śrebrna iedna, siedmdzie - 
siąt syklów wagi iċy według syklów 
świątnicy, obie pełne mąki pszenney 
z oliwą agniecioney na ofiarę 
śniedną ; 

32. Kadzilnica iedna z dziesiąci sy- 
kłów złota, pełna kadzidła; 

33. Cielec ieden młody, baran ie- 
gen, baranck ieden roczny na paloną 
ohare; 

34. Kozieł ieden z kóz za grzech. 

35. A na ofiarę spokoyną dwa woły, 
baranów pięć, kozłów pięc, baran- 

,ków rocznych pięc. Ta była ofiara 
Elisura, syna Sedeurowego. 
36. Dnia piątego Książę synów Sy- 


5 |meonowych Salamiel, syn Surysad- 


daiów. 

37. Ofiara iego była misa śrebrna 
iedna, sto i trzydzieści syklów wagi 
iey, czasza śrebrna iedna, siedradzić- 
ag syklów wagi ićy według sykla 
świątnicy, obie pełne mąki pszenney 
z oliwą zagniecionćy na ofiarę 
śniedną; 

38. Kadzilnica iedna z dziesiąci sy- 
klów złota, pełna kadzidła. 

39. Cielec ieden młody, baran ie- 
den, baranek ieden roczny na paloną 
ofiarę; 

40. Kozieł ieden z kóz za grzech. 

41. A na ofiarę spokoyna dwa woły, 
baranów pięc, kozłów pięc, baran- 
ków rocznych pięc. Ta była ofiara 
Salamiela, syna Surysaddaiowego. 
42. Dnia szostego Książę synów Ga- 
dowych Eliazaf, syn Duelów, 

43. Ofiara iego była misa śrebrna 
iedna, sto i trzydzieści sykłów wagi 
iev. czasza śrebrna iedną, siedmdzie- 
siąt sykłów wagi ićy według sykla 
świątnicy, obie pełne mąki pszeancy 
z oliwą zagniecioney ną oharę 
śniedną ; 

44. Kadzilnica iedna z dziesiąci sy- 
klów złota, pełna kadzidła; 

—45. Cielec ieden mtody, baran ie- 
en. 
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o baranek roczny ieden na paloną | zagniecioney z oliwą na ofarę 
ofiarę. 
46. Kozieł ieden z kóz za grzech. 
47. A na ofiarę spokoyną dwa woły, 
baranów pięć, kozłów pięc, baran- 
ków rocznych pięc. Ta była ofiara 
Elizafa, syna Duelowego. ` 
48. Dnia siodimego Książę synów 
WA 5 Elisama, syn Ammiu- 
ów. 
49. Ofiara iego była misa śrebrna ie- 
dna, sto i trzydzieści syklów wagi 
iey, czasza śrebrna iedna, siedmdzie- 
siat syklów wagi iy według sykla 
świątnicy, obie pełne mąki pszennćy 
z oliwą zagniecioney na ofiarę 
sniedną; 
50. Kadzilnica jedna z dziesiąci sy- 
klów złola, pełna kadzidła; 
51. Cielec ieden młody, baran ie- 
den, baranek ieden roczny na paloną 
ofiarę: 
62. Kozieł ieden z kóz za grzech. 
53. A na ofiarę spokoyną dwa woły, 
baranów pięc, kozłów pięć, baran- 
ków rocznych pisi Tac była ofiara 
Elisamy, syna Ammiudowego. 
54. Dnia osmego Książę synów Ma- 


śniedną; 

62. Kadzilnica iedna z dziesiąci sy- 
klów złota, pełna kadzidła; 

63, Cielec ieden młody , baran ie- 
den, baranek roczny ieden na paloną 
Pa i 

64. Kozieł ieden z kóz, za grzóch; 

65. A na ofiarę spokoyną dwa woły, 
baranów pięc, kozłów pięc, baran- 
ków rocznycli pięc. T'a, była ofiara 
Abidana, syna Gedeonowego. 

66. Dnia dziesiątego Ksiązę synów 
Danowych Achyezer, syn Amunisa- 
daiów. 

67. Ofiara iego była misa śrebrna 
iedna, sto i trzydzieści syklów wagi 
ićy, czasza iedna śrebrna, siedmdzie- 
siąt syklów «wagi iey, według sykla 
świątnicy, obie pełne mąki pszennty, 
zagniecionóy z oliwą na ofiarę 
śniedną; 


klów złota, pełna kadzidła; 

69. Cielec ieden młody, baran ie- 
den, baranek roczny A na paloną 
ofiarę; 

70. Kozieł ieden z kóz za grzech; 


68. Kadzilnica iedna z dziesiąci sy= 


—- 


nasesowych Gamaliel, syn Pedasu- 71. Ana a ofiarę dwa woły, | 


rów. baranów pięć, kozłów pięć, baran- 

55. Ofiara iego była misa śrebrna ków rocznych pięc. Ta była ofiara 
iedna, sto i trzydzieści syklów wagi Achyezera, syna Ammisadatowego. 
iey, czasza śrebrna iedna, siedmdzie-| 72. Dnia ie-lenasiego Książę synów 
siąt syklów wagi ićy, według sykla| Aserowych Pagi'l, syn Ochranów. 
świątnicy, obie pełne mąki pszenney, | 73. Oliara iego było misa śrebrną 
z oliwą zagniecioney na ofiarę śnie- iedna, sto i trzydzieści syklów wagi 

ną; r iey, i czaswa iedna śrebrna, siedmdzie- 

56. Kadzilnica iedna z dziesiąci sy- | siąt sykłów wagi ićy według sykla 
klów złota, pełna kadzidła; świątnicy, obie pełne pszenney mąki, 

57. Cielec ieden młody, baran ie- | zagniecioney z ohwą na ofiarę 
den, baranek ieden roczny na paloną | śniedną; 
ofiarę; 74. Kadzilnica iedna, z dziesiąci sye 

58. Kozieł ieden z kóz za grzech; klów złota, pełna kadzidła; 

59. A na ofiarę spokoyną dwa woły, | 75. Cielec jeden miody baran ieden, 
baranów pięć, kozłów pięc, baran-| baranek ieden roczny na paloną 
ków rocznych pięc. Ta była ofiara | ofiarę; 

Gamaliefa, syna Pedasurowego. 76. Kozieł ieden z kóz za grzech. 

60. Dnia dziewiątego Książę synów | 77. A na ofiarę spokoyną dwa woły, 
Beniaminowych Abidan, syn Gedeo- | baranów pięć, kozłów pięc, barai- 
nów. ków rocznych pięc. Ta byla ofiara 

61. Ofiara iego była misa śrebrna Pagiela, syna Ochranowego. 
iedna, sto i trzydzieści syklów waga| 75. Dnia dwvnasiego Książę synów 
ićy, czasza śrebrna iedna, siedmdzie- | Neftalimowych Ahyra, syn Enanów. 
siąt syklów wagi iey według sykła| 79, Ofiara lego była musa śrebrna je- 
świątnicy, obie pełne mąki pszennćy,|dna, sto i trzydzieści cyklów wagi 


me~ 
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iey, czasza srebrna łedna, siedmdzie- 
siat syklów wagi iey według sykla 
świątnicy, obie pełne pszenney mąki, 
zagniecioney z oluwą na ofiarę 
śniedną ; 

80. Kadzilnica iedna, z dziesiąci sy- 
klów złotą, pełna kadzidła; 


81. Cielec ieden młody, baran ie- 
den, baranek ieden roczny na ofiarę 
palong; 

82. Kozieł ieden z kóz za grzech; 

83. A na Od ofiarę dwa woły, 

aranów pięc, kozłów pięć, baran- 
ków rocznych pięc. Tac była ofiara 
Ahyra, syna Enanowego. 


84. Toć było poświęcenie ołtarza, 
onegoż dnia, gdy pomazan iest od 
Ksiąząt Izraelskich : Mis srebrnych 
dwanaście, czasz śrebrnych dwanaście 
kadzilnie złotych dwanaście; 


85. Sto i trzydzieści syklów iedna 
misa śrebrna ważyła, siedimdziesiąt 
syklów czasza iedna; wszystkiego 
śrebra w onem naczyniu było dwa 
tysiące i cztery sta syklów wedlug sy- 
kla świątnicy: 

86. Kadzilnic złotych dwanaście, 
pełnych kadzidła; dziesięć syklów 
wazyja kazda według sykla świątni- 
cy; wszystkiego złota w onych ka- 
p cech było sto i dwadzieścia sy- 

w. 


87, A wszystkiego bydła ku ofierze 

alonćy dwanaście cielców, baranów 

wanaście, baranków rocznych dwa- 
naście, z ofiarą ich śniedną, i kozłów 
z kóz za grzech dwanaście. 


88. Wszystkiego zasię bydła na ofia- 
1ę spokoyną było wołów dwadzie- 
ścia i cztery, baranów sześćdziesiąt, 
koziów sześćdziesiąt; baranków ro- 
cznych sześćdziesiąt. Toć było po- 
święcenie ołtarza po pomazanu iego. 


1006 89. A gdy Moyżesz wchodził do 
namiotu zBgomadzenia , aby się ro- 
zmawiał z Bogiem, ted słyszał głos 
mówiącego do siebie z ubiagalni, tó- 
ra była nad ti. świadoctwa, 
między dwiema Cheruby, a z taintąd 
mawiał do niego. 1 
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Rozpbriał VIII 

I, Rozrządzenie lamp 1-3 II. Kształt 
lichrarza 4. 5. JI1. O. zyścienie [e= 
wirów 615. IV. I opivianie ich na 
mieysce pierworodnych 16-93. V. 
Czas zaczy ania 24. VI. I kończenia 
usługi PAnskićy 25 96. = 
potym PAN rzekł do Moyżesza, móa 

wiąc: 

2. Powiedz Aaronowi, a rzecz mu:* 
Gdy zapalisz lampy, siedm lanip prze- 
ciwko świecznikowi świecić będą. 

x 2 Moy. 25, 37. 
„3. l uczynił tak aron, a przeciwko 
świecznikowi, zapalił lampy iego, iae 
ko był rozkazał PAN Movar 
II. 4. A była robota świecznika z cią- 
nionego złota, i słupiec iego, * i 
<wiaty LB ciągnione były; na ten 
kształt, iaki był PAN ukazał Moyże- 
szowi tak urobi} świeczmk. 

* 2 Moy. 15,31. 

5, Potym rzekł PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 

III. 6. Weźmi Lewity z pośrzod sy- 
nów Izraelskich, a oczyść ie. 

7. A to uczynisz oczyściaiąc ie: Po- 
kropisz ie wodą oczyścemia; ciż 0go- 
łą brzytwą wszystko ciało swoie, a 
uprawszy szaty swe, czystymi będą. 

8. Potym wezmą cielca młodego, 
z ofiarą iego śniedną, mąki pszenney, 
zagniecioncy z oliwą, a cielca młode 
go drugiego weźmiesz na ofiarę za 
grzech. 

9. I przywiedziesz Lewity przed na- 
miot zgromadzenia, a przyzowiesz 
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wszystkiego zgromadzenia synów 
Izraelskich: 
10. I postawisz Lewity przed PA- 


NEM, i włożą synowie lzraelscy ręce 
swe na Lewity; 

11. I ofarowac będzie Aaron Lewi- 
ty na ofiarę przed PANEM od synów 
Izraelskich, aby sprawowali posługi 
PAńskie. 

12. Lewitowie zaś będą kłaść rece 
swe na głowy onych ciełców, a olia- 
rować będziesz iednego za grzech. a 
drugiego na ofiarę całopalenia PANU 
ku oczyścieniu Lewitów. 

13. Potym postawisz Lewity przed 
Aaronem, i przed syny iego, a ofiaro- 
wać ie będziesz na oharę 

14. I odłączysz Lewity z pośrzod sy- 

nów 
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nów Izraelskich, i będą moimi Lewi- | trzymaiącym, lecz słuzby samey od- 


towie. , | À f 
15. A potym przyydą Lewitowie, 
aby służyli w naniecie zgrornadzenia, 
;dy oczyścisz i poświęcisz ie na ofiarę. 
iv 16. Albowiem właśnie oddani są 
mnie z pośrzod synów Izraelskich; za 
kazde pierworodne z synów łzrael- 
skich airiem ie sobie, 

17. Gdyż wszyscy pierworodni * z 
synów fzraelskich moi są z ludzi i z 
bydła; ode dnia, któregom pobił 


wszystkie pierworodne w ziemi Egi- ] 


skióy, poświęciłem ie sobie, a 
Moy.13,2. 3Moy.27,26. 4Moy.3,13. 
Luk; 2523. 

18. A przyjąłem Lewity miasto 
wszelkiego pierworodnego z synów 

Izraelskich. 

19. l dałem Lewity darem Aarono- 
wi i synom iego z pośrzod synów 
Izraelskicb, aby ao wai służby 
miasto synów skich w namiecie 
zgromadzenia, i oczyściali syny Izra- 
ANC» aby nie przyszło na syny 
Izraelskie karanie, gdyby przystępo- 
wali synowie KAR ÓW do świątnicy. 

29. Uczynili tedy kk i Aaron, 
i wszystko zgromadzenie © 
Izraclskich z Lewitami wszystko; co 
rozkazał PAN Moyżeszowi o Lewi- 
tach, tak uczynili z nimi synowie 
Izraelscy. po 

21. I oczyściłi się Lewitowie, aupra- 
li szaty swoie, i ofiarował ie Aaron na 
ofiarę przed PANEM, i oczyścił ie 
Aaron, aby byli czystymi. t: 

22, Dopiero potym przystąpili Le- 
witowie ku sprawowaniu urzędu 
swego w namiecie zgromadzenia 

rzed Aaronem i przed syny iego; ia- 
k rozkazał PAN NE 2a o Le- 
witach, tak im uczynili. 

23, Rzekł nad to PAN do Moyżesża, 

ówiąc: 

Modu To też Lewitom należy: Od 
dwudziestego i piątego roku i wyżey 
każdy przystąpi, aby sprawował 
urząd przy posłudze namiotu zgroma- 
dzema. 53 

VI. 25. A w piącidziesiąt lat przesta- 
nie pracawac w urzędzie, i więcey 
słnzyć nie będzie. , . 

26. Ale nadsłagować będzie braci 
swćy w namiecie zgromadzenia straz 


lovor 
Imag 


synów |P 


prawować nie będzie. Tak sobie po- 
stąpisz z Lewitami w urzędziech ich. 
tozDziuweę ÍX, 

1. Czas i sposob odprawowania Wiel- 
kićynocy od czystych 4-5, TI. I od 
nieczystych 6. j4. III, Każń na te, 
coby mie obchodzili Wielkieynocy 
13. 14. IV. Obłok PAnski nad przys 
bytkiem 15-17. V. Którego się lud 
trzyma, tak w ciągniemiu, iako i w 
stunowiskach 18-23. | 

rzekł PAN do Moyżesza na puszczy | 
Synai, roku wtórego po wyściu ich 
z ziemi Egipskićy, miesiąca pierwsze- 
Bo, mówiąc: 

2. Niech obchodzą synowie Izrael- | 
scy święto prześcia czasu naznaczo- | 
nego. 

3. Czternastego dnia * miesiąca te- | 
go» między dwiema wieczorami, ob- 
chodzic ie będziecie czasu naznaczo- 
nego; według wszystkich obrzędów 
iego, i według wszystkich ceremoniy 
iego, obchodzic ie będziecie. 

* 2 Moy. 12, 18.. 3 Moy. 23,5. 

4. Mówił tedy Moyżesz do synów” 
Izraelskich , aby obchodzili święto 
rześcia. 

5. I obchodzili święto prześcia, pier- 
wszego miesiąca, czternastego dnia, 
między e WA AZER na pusz- 

czy Synai ; według wszystkiego, i 
E PAN SO kszówi, ch p 
nili synowie lfielscs. 

II. 6. I byli niektórzy ludzie, którzy 
się byli splugawili nad umarłym czło- 
wiekiem, i nie mogli obchodzić świę- 
ta prześcia dnia onego; tedy przystą- 
pili do Moyżesza i do Aarona w tenże 
dzień; 

7. I rzekli oni ludzie do niego : Zma- 
zaliśmy się nad umarłym: i nie bẹ- 
dzież nam wolno oddać ofiary PANU 
czasu naznaczonego wespoł z synmi 
Izraelskimi? j 

8. Którym odpowiedział Moyżesz: | 
Postoycie, aż usłyszę, co rozkaze 
PAN o was. 

9. Tedy rzekł PAN do Moyżesza, 
mowiąc: t 

10. Powiedz synom Izraelskim, i 
rzecz : leźliby się kto zmazał nad 
umarłym, alboby na drodze dalekićy 
był, tak z was, inko i z potomstwa 
wå- 


b R A dd 


Roza. 9. 


waszego, przecię będzie odprawował | aż do poranku, a podnesił się zaś 


święta rześcia PANU. 

14. Miesiąca wtórego, cziernastego 
dnia, między dwiema“ wieczorami, 
odprawować ie będą; z, przaśnymi 
chleby , iz gorzkimi zioły ieśc ie 
będą: ; 

1>. Nie zostayicgpic z niego do iu- 
tra, i kosci * Mie złamią w nim; 
według wszystkiego postanowienia 
święta prześcia odprawowac ie będą. 

a 2 Moy. 12,46. lan. 19, 35. 

II. 13. Ale czlowiek, któryby był 
czysty, a nie byłby w drodze, i nie 
obchódziłby święta prześcia, tedy du- 
sza ona wykorzeniona będzie z ludu 
swego, bo ofiary PAńskićy nie od- 
prawówał czasu naznaczonego; grzech 
swóy poniesie on człowiek. 

14. A ieźliby przychodzień mieszka- 
iący między wami obchodził święto 
prześcia PANU, wedlug ustawy świę- 
ta przescia i według obrzędów iego 
obchodzić ie będzie; ustawa iedna 
będzie wam, i przychodniowi, i aro- 
dzoneimu w ziemi. 

IV. 15. Dnia tedy * onego, którego 
wysiawiony był przybytek, obłok 
okrył przybytek nad namiotem świa- 


4 Moyżeszewo, _ 
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pós 
ranu, tedy ciągnęli; tak we die iako 
i w nocy, gdy się podruost obiok, 
ciągnęli. i z” 

22 4 ieżli przez dwa dni, alba 
przez miesiąc, albo też przez røk 
trwał obłok nad przybytkieni, zosta- 
waiąc nad num, obozem lezeli synó- 
wie bzraelscy, i nie ruszah się; ale 
gdy się on podnosił, i one się ruszali. 

2% Ną rozkazanie PAńskie siahowi- 
li obóz, i na rozkazamie PAńskie cią- 
gnęli, straż PAńską trzymaiąc, iako 
im PAN rozkazal przez Moyżćsza. 
I OPZDZWACEĆ X, 

I. Dwie ual y srebrne, x nżywanie 
ich czasu woyny, i czasu pokuiu 1-quj. 
li. Kuszenie ludu z puszczy Syna jq, 
II, Do Fan t9. 13 IV  imiowa 
lietmanów 1458. Ve Hobab aurania 
się ciągnąc z |udem 39-34, "VI. Mow 
daiwa Moyżeszowa w ruszeniu, i w 
ciągnieniu z skrzynią 55. 36. 
Potym PAN rzeki ao Moyzeszą mó- 

wiąc: 

2. Spraw sobie dwie trąby śrebrne; 
robotą ciągnioną uczy nisz ic, któręch 
używać będziesz do zwoływania ludu, 
i gdyby się woysko ruszać miało. 


_Ńózd.'9. 10. 


dectwa, a wieczór bywało nad prz la D A gdy zatrąbią W nie, tedy się 
bytkiem iako widzenie ognia aż do|do ciebie zbieży wszystek lud ku 
poranki. *©Mny.40,34. | drzwiom naniota zgromadzenia. 

16. Tak bywato ustawicznie ; we 4A ieźliby w iedit tylko zalrąbio- 
dnie okrywał go obłok, aiako widze- | no; tedy się zeydą do ciebie Księzęla, 
nie ognia w nocy. i Hetmani woysk Izraelskich. 

17. A gdy się podnaszał obiok od| 5: Gdyby zaś zatrąbiono, głos prze- 
namiotu, tedy się ruszali synowie |rywaiac, tedy Się ruszy obiz leżący ch 

zraelscy; a gdziekolwiek stawał ua wschód slońca. 

Obiok, tamże stanowili obóz synowie | 6- A gdy drugi raz zatrąbią , glos 


zraelsc 


V. 18. Na rozkazanie PAńskie cig- 


pz wdłąc, tedy się ruszy oudz le- 


żących na południe; z przerywaniem 


gnęli pinowe Izraelscy, i na rozka- |trąbuc będą, gdy się ruszyć będą 
aj 


zanie 


Ańskie stanowili obóz ; po mieli. 


wszystkie dni, których zostawał *| 7. Ale gdy zwoływać lud będziecie, 
abta nad przybytkiem, i oni leżeli | trąbić będziecie, a nie będziecie prze= 


obazem. 


*1Ror.10,t. |rywac. 


19. A gdy wwał obłok on nad przy- | 8. A synowie Ańronowi, Kapłani, 


bytkiem Przez wiele dni, tedy odpra- 
wowali Synowie Izraelscy straż PA- 
NU, anie ruszali si c 
20, Ale gdy, nie długo trwał obłok 
nad przybytkiem, na rczkazanie PAń- 
skie stanowili obóz, i na xrczkazanie 
PAńskie ciągnęli! w 
21. A gdy bywał obłok od wieczora 


trąbić będą w trąby; a będzie wam to 
za ustawę wieczną w potenistwie 
waszeni. 

9. A gdy wyciągniecie na woynę w 
ziemi waszey przeciwko nieprzyjacie= 
lowi, któryby was tapił, 2 przery- 
waniem w trąby trąbać będziecie; i 
|przyydziecie na pamięc DGM 

= «4, 
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NEM, Bogiem waszym, 1 zachowani 
będziecie od nieprzyjaciół waszych. 
10. W dzień także wesela waszego, i 
w święta uroczyste wasze, i na nowiu 
miesiąców waszych, będziecie trąbić 
w te trąby przy ofiarach waszych ca-| 
łopalanych, i przy ofiarach waszych 
spokoynych, i przywiodą was na pa- 
mięć przed Bogiem waszym ; LAI 
PAN, BOG wasz. | 
U. 11. I stało się roku wtórego, mie- 
siąca wtórego, dnia dwudziestego te- 
goż miesiąca, że się podmiost obłok 
rzybytku świadectwa. 
fu 1%. I ruszyli się synowie Izrael- 
scy z hufcami swymi z puszczy Syna, 
a stanął obłok na puszczy Faran. 


13. I ruszyli się napierwey tak, iako | V, 


był PAN rozkazał przez Moyzesza. 
IÑ. 14. Albowiem ruszyła się chorą- 
giew obozu synów ludowych na- 
przód z hufcani swymi, a * nad woy- 
skiem iego był Hetmanem Naason, 
syn Amynadabów. *4Moy.1,7. 
15. A nad woyskićm pokolenia sy- 


Natanael, syn Suharów. 
16. A nad woyskiem pokolenia sy- 


nów Zabulonowych był Hetmanem | 31. I rzekł Moyżesz: 


Eliab, syn Hielonów. 


NUMERI. 
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nów Beniaminowych był Fetmanem 
Abidan, syn Gedeonów. 

25. Potym ruszyła się chorągiew 
obozu synów Danowych, zawieraiąc 
wszystkie obozy z woyski ich, a nad 
woyskiem iego był Heùnanem Achye= 
zer, syn Ammisaddaiów, 

26. A nad woyskiem pokolenia sy- 
nów Aserowych, był Hetman€ht Pa- 
giel, syn Ochranów. 

27. A nad woyskiem pokolenia sy- 
nów Nefialimowych był Hetmanem 
Ahyra, Syn Enanów. 

28. Takieć było ciągnienie znów 
Izraelskich z kutcami ich; i tak cią- 
gnęli. 
29. Potym rzekł Moyżesz do Ho- 
baba, syna Raguelowego Madyań- 
czyka, świekra swego: My ciagnie- 
my do mieysca, o którem rzekł PAN: 
Dam ie wam. Podź z nami, a uczyni- 


| myć dobrze, ponieważ PAN obiecał 
i wiele dobrego Izraelowi, 


nów Isascharowych był desa 30. Któremu on odpowiedział: Nie 


poydę; ale się wrócę do ziemi moićy; 
i do rodziny moiey. 
Proszę , nie 


gdzieby. 


opuszczay nas; bo ty wiesz, 


17. Zatym złożono przybytek, i cią- | Śmy na puszczy obóz stanowic mie Ís 


nęli synowie Gersonowi, i synowie 

jerarego, niosąc przybytek. 

18. Ruszyła się zaś chorągiew obozu 
Rubenowego z hufcami swymi, a nad 
woyskiem iego był Hetmaneni Elisur, 
syn Sedeurów. 

19. A nad woyskiem pokolenia sy- 
nów Symeonowych byi Hetmanem 
Selumiel, syn Surysaddaiów. 

20. Nad woyskiem też pokolenia sy- 
nów Gadowych był Hetmanem Elia- 
gaf, syn Duelów. 

21. Żatym ruszyli się Kaatytowie, 
niosąc świątnicę, i stanowili przyby- 
tek, aż ci nadciągnęli. 

2% Potym ruszyła się chorągiew 
obozu synów Efraumowych z hufcamı 
swymi a nad woyskiem iego był Het- 
manem Elisama, syn Ammrudów. 

23. Nad woyskiem zaś pokolenia sy- 
nów Manasesowyc Ł Hetmanem 
Gamaliel, syn Pedasurów. 

24. Nad woyskiem zaś pokolenia sy- 


i będziesz przewodnikiem naszym. 
32. A ieźliż póycziesz a nami, ipot- 
ka nas to dobre, którćm nam PAN 
uczyni dobrze, i my dobrze uczynimy 
tobie. | 
33. I odciągnęli od góry PAńskiey 
drogą trzech dni, a skrzynia przymiee 
rza PAńskiego szła przed mmi drogą 
trzech dni, aby un upatrzyła miey* 
sce odpoczynienia. 
34. A obłok PAński szedł nad nimi 
we dnie, gdy się ruszali z stanowiska. 
VI. 35. A gdy się ruszyć miała 
skrzynia, tedy mawiał Moyzesz; Pos 
wstań PANIE, a niech będą rozpro= 
szeni * nieprzyiaciele twoł, a niech 
uciekaią , Me: cię nienawidziy 
przed obliczem twoiem. 
x Ps. 68, 2, 

36. A gdy zaś stanęła, tedy mówił: 
Nawrócć się PANIE do niezliczonega 
mnóstwa woyska lzraelskiego. 


Ror 
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RozDziaŁ XL 

1. Pomsta na szemrzący lud 1. II. 
Ulżenie iey na modlitwę Moyżeszo- 
wę 2% 3. III. Lud znowu szenrząc 
gardzi manną 4.10. IV. | Moyżesza 
bardzo utrapił 11-15. V. Aż mu Bóg 
siedmdziesiąt starszych przydał 16. 
47. VI. bóg obiccnie 1830. VH 1 
dawa ludowi mnostwo przepiórek 31. 
32. VII. Zaczym zaraz pomsta przy- 
szła 33-35. 

Į stało się, że się lud uskarżał niesłu- 
~  sznie, co się nie podobało PA- 
NU. Przetoż usłyszawszy lo PAN, 
bardzo się rozgniewał, i zapalił się 
akc nim ogień PAński, i popa- 
ił ostatnią część obozu. 

M. 2. Tedy wola! lud na Moyżesza: 
i modlił się Moyżesz PANU, i zgasł 
ogien. 

. I nazwał imię mieysca onego Ta- 
bera; bo się zapalił przeciwko nim 
ogien PAński. 

Iii. 4. A lud pospolity, który był 
między nimi, chciwością, wielką zię- 
ty odwracał się; i płakali tez synowie 
Izraelscy, mówiąc: Któż nas nakar- 
mi mięsem? *2Moy. 1,38. 
5. Wspommamy * sobie na ryby, 
któreśmy iadali w Egipcie darmo, 


na ogórki, i na melony, 1 na tnczek, i! 


na cebulę, 1 na czosnek. *tkor.10,6, 

6. A teraz dusza nasza wywiędla nic 
inszego nie maiąc, oprócz tćy manny, 
przed oczyma swem. 

7. A manna * była iako nasienie ko- 
ryandrowe, a barwa icy iako barwa 

delliowa.  *2Moy.t6,14. Ps.78,24. 

Madr. 16, 20. lan. 6,31. 

8. I wychodził lud, a zbierali ią, i 
melli w żarnach, albo tłuklt w mo- 
zdierzach a warzyli w kotlech i czyni- 
li z nićy podpłowryki; a był smak éy 
iako RAN swieżéy oliwy. 

9, Gdy bowiem petala rosa na obJz 
w 0. opadała tez manna nan. 

10. Tedy usłyszał Moyżesz, że lud 

lakał po domach swych, każdy u 

rzwi namiotu swego; dla czego zat 
paliła się popędliwość PAńska wiel- 
ce, i nie podobało'się też to Moyże- 
szowi. 

Iv. 11. I rzekł Moyżesz do PANA; 
Czremużeś tak źle uczynił słudze twe- 
mu? czeriużen nieznalazi łaski w 
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oczach twoich, żeś włożył ciężar tego 
wszystkiego ludu na mię? 
12. lzalun ia począł ten wszystek 
lud? izalim go ia zrodzi, iż mi mó- 
wisz: Nieś ie na łonie twoićm, iako 
piastan nosi niemowiątko, do ziemi, 
o którąś przysiągł oycom ich? 
13. Gdzież mam mięso, abym dał 
wszystkiemu temu ludowi? bo płaczą 
na mię, mówiąc: Day nam mięsa, 
abyśmy iedli. 
14. Nie mogę ia sam znieść wszy- 
stkiego ludu tego; bo to nad możność 
moię. 
15. A jeźli się tak ze mną obchodzić 
rhcesz, proszę raczćy mię zabiy, ie- 
żlun znalazł łaskę w oczach twoich, 
abym nie patrzył na swoie złe. 
V. 16. I rzek} PAN do Moyżesza: 
Zbierz misiedmdziesiąt mężów z star- 
szych Izraelskich, które znasz, ża 
są starszymi w ludu i Książęta iego, a 
przywiedź ie przed namiot zgroma- 
dzenia, i stać tam będą z tobą; 
17. A IA zstąpię, i będę lam mówił 
z tobą, i wziąwszy z Ducha, który 
iest w tobie, udzielę im; i poniosą z 
tobą brzemię ludu, a nie poniesiesz 
o ty sam. 
I. 18. A do ludu rzeczesz: Poświęć- 
|cie się na iutro, a będziecie ieść mię- 
so; boście płakali w uszach PAńskich, 
mówiąc: Któż nas nakarrni mięsem? 
bo nam lepićy było w Egipcie; i da 
wam PAN mięsa, i będziecie iedłi. ' 
19. Nie przez ieden dzień ieść bę- 
dziecie, ani przez dwa dni, ani przez 
| pięc, ani przez dziesięć dni, ani przez 
dwadzieścia dni; : 
20. Ale przez cały miesiąc, az pole- 
zie przez nozdrza wasze, a zbrzydzi się 
wam, przeto żeście pogardzili PA- 
|NEM, który iest zniędzy wami, a pła- 
kaliście przed mm mówiąc: Na coze- 
śmy wyszli z Egiptu? 

21. I rzekł Mdyżesz: Sześć kroć sio 
tysięcy pieszych iest dudu, między 
| Którym ta mieszkam, a tyś powie 
dział: Dam im mięsa, że będą iese 
cały miesiąc: p 3 8 

23, fzali * im owiec i wołów nabiią, 
aby się im dostało? Izali wszystkie 
ryby morskie zbiorą im, aby dusta- 
tek mieli? <lan.6,7. 

23. I rzekł PAN do Moyzesza: Aziz 
L 


| 


ręku 
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ręka * PAnska iest skurczona? teraz go Kibrot Hatuawa; albowiem tam 
uyrzysz, ieźli się wypełni słowo moie, | pogrzebli lud, który poządał mięsa. 


czyli nie. *[zai.50,2. r.59,1. 
24. Tedy wyszedł Moyżesz, i opo- 
wiedział ludowi słowa PAńskie; a ze- 


ý za RCS wą 
brawszy siedmdziesiąt mężów siar- | 


szych z ludu, postawił ie około na- 
miotu. 

25. I zstąpił PAN w obłokn, i mówił 
do niego, a wziąwszy z Ducha, który 
był w nim, podzielił go między siedm- 
dziesiąt mężów starszych; i stało 
się, gdy odpoczynął nad nimi on 
Duch, tedy prorokowali a potym 
nigdy. 

26. Ale zostali byli dwa mężowie w 
obozie, imię iednego Eldad, a imię 
drugiego Medad, na których też od- 
poczynął on Duch, bo oni byli napi- 
sani, choć byli nie przyszli do namio- 
tu; a tak ci prorokowali w obozie. 

27. Tedy c pacholę, i 
oznaymiło Moyżeszowi, mówiąc: El- 
dad, i Medad prorokuią w obozie, 

28. Ale odpowiedziawszy Iozue, syn 
Nunów , sługa Moyżeszów , ieden z 
młodzieńców iego, rzekł: Panie móy 
Moyżeszu, zabroń im. i 

29. Któremu odpowiedział Moy- 
zesz: Czemuż im ty zazdrościsz dla 
mnie? Boże day, aby wszystek lud 
PAński prorokówał, a izby dał PAN 
Ducha swego na nie! 

30. Wrócił się tedy Moyżesz do obo- 
zu, on i starsi Izraelscy. 

VII. 31. Zatym wyszedł wiatr * od 
PANA, i porwawszy przepiórki od 
morza, spuścił ie na obóz, z iedney 
strony iako na ieden dzień chodu, z 
drugiey strony także iako na ieden 
dzień chodu, około obozu, a iakoby 
na dwa łokcie NY nad ziemią. 

* 2 Moy.16,13. Ps. 78, 26. 27. 

32. Tedy wstawszy lud przez cały on 

dzień i przez cala noc, i nazaiutrz 
przez wszystek dzień zbierali one 
przepiórki, a kto naymniey nazbierał, 
miał dziesięć homerów; i nawieszali 
ich wszędy sobie około obozu. 
VIII. 33. Mięso ieszcze było * między 
zębami ich nie zeżwane, gdy gnićw 
PAński zapalił się na lud; i pobit PAN 
lud on plagą bardzo wielką. 


35. A z Kibrot Hataawy ruszył * się 
iud do Haserotu, i mieszkali w Hase- 
rocie, *d4Moy.33,16.17. 


RoznziaŁ XII 
I. Aaron i Marya szemrzą naprze- 
ciwko Moyżeszowi 1 6. 11. Którega 
PAN zaleca 7.9. III, A Maryą rię« 
dem karze 10-12. IV. A na prozbę 
Moyżeszowę uzdrawia 13-15 
Medy mówiła Marya I Aaron prze- 
~ ciw Moyżeszowi dla zony Mu- 
rzyńskiey, którą poiął; bo zonę mu- 
rzynkę był poiąl; 

2. I mówili: lzali tylko przez Moy- 
zesza mówił PAŃ; azaz tez nie mówił 
przez nas? a to usłyszał PAN. 

3. A Moyżesz był mąż napokorniey. 
szy ze wszystkich ludzi, którzy mue- 
szkali na ziemi. 

4. A na tych miast rzeki PAN da 
Moyżesza, i do Aarona, i do Maryi; 
Wynidźcie was troie przed nanuot 
ae zaaczej A: i NAŃ, samo troie. 

5. Zatym zstąpił PAN w słupie obło- 
kowymi, i stanął w drzwiach namiotu, 
i zawołał Aarona i Maryi, i przyszło 
oboje. 

6. I rzekł do nich: Słuchaycie teraz 
słów moich: Ieżli między wami bę- 
dzie Prorok, IA PAŃ w widzeniu 
ukażę mu się, we śnie będę mówił z 
nim ; 

11.7. Ale nie taki iest sługa móy Moy- 
żesz, który * we wszystkun domu mo- 
im naywiernieyszy iest. Zyd.3,2. 

8. Usty do ust mawiam z nim; nie 
w widzeniu, ani w zagadaniu, ani w 
podobieństwach PANA widywa; cze- 
mużeście się nie bali, mówić przeciw 
słudze memu Moyżeszowi? 

9. A tak agi się gniewem prze- 

ciwko nim PAN, i odszedł. 
III. 10. Obłok także odstąpił od na- 
miotu, a oto, Marya otrędowaciała, 
zbielawszy iako śnieg; a weyrzawszy 
Aaron na Maryą, uyrzał trędowatą. 

11. Potym rzekł An o Moyze- 
Sza; Proszę panie móy, nie kładź te- 
raz na nas grzechu tego, żeśmy głu- 
pie uczynili, a żeśmy zgrzeszyli. 

12, Niech proszę nie będzie iako 


34. I nazwane iest imię mieysca one-' martwy płod, który gdy wychodzi z 


zywola 


| 
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go zepsowana bywa. 

V. 13. Tedy zawołał Moyżesz do 
PANA, mówiąc: Boże, proszę uzdrów 
ią teraz. 

14. I odpowiedział PAN Moyżeszo- 
wi: Gdyby oyciec iey plunał na twarz 
iey, azazby nie miała się wstydać 
przez siedm dni? niech będzie wyłą- 
czona przez siedm dnł z obozu, a po- 


|- tym przyięta będzie. 


x R ~a 


15. I wyłączona była Marya z obo- 
zu przez siedm dni; a lud się nie ru- 
szył, aż byla Marya przyięta. 

RozDbziat XIII. 

I. Szpiegowie wysłani do ziemi 
Clananeyskićy 1-17. II. Z pewném 
zleceniem 1826. III. Wróciwszy się 
trwożą lud t7-30. IV. Któremu zas 
Kaleb dobrą otuchę czyni 31-34, 
potym ruszył się lud z Haserotu, a 

połozyh się obozem na puszczy 
aran. 

2. I rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: 

3. Pośliy męże, którzyby przeszpie- 

owali ziemię Chananeyską, którą 

A dawam synóm Izraelskim; po ie- 
dnym mężu z kazdego pokolenia po- 
ślecie, którzyby byli przednieysi mię- 
dzy nimi. 

4. Wysłał ie tedy Moyżesz * z pu- 
szczy Faran według rozkazania PAń- 
skiego; a oni mężowie wszyscy byli 
co przednieysi z synów Izraelskich. 

x5 Moy. Ip. je 

5. A tec są imiona ich: Z pokolenia 
Ruben Sanwa, syn Zachurów. 

6. Z pokolenia S$ymeonowego Safat, 
syn Hurów. 

7. Z pokolenia luda Kaleb, syn Ie- 
BIE pokolenia Tsaschar. Tal 

-Z pokolenia Isaschar i 
Lietot. oleni gal, syn 

9. Z pokolenia Elraimowego Ozeasz, 
syn Nunów, 

10. Z pokolenia Beniaiminowego 
Fałty, syn Rafnów, 

11. 2 pokolenia Zabulon Gedyel, 
syn Sodego. 

13, Z pokolenia lózefowego. to test 
z potornsiwa Manasesowego, Gaddy, 
syn Susego. 


13. Z w Dan Adramiel, syn | na piszczą Faran, 


Genm ego. 


chaelów. 

15. Z pokolenia Neftali Nabi, syn 
Walsego. 

16. Z pokolenia Gad Guel, syn Ma, 
chego. 

17. Tec są imiona mężów, które po- 
słał Moyżesz na przeszpiegowanie 
ziemi; i nazwał Moyzesz UW sy- 
na Nunowego, Iozue. 

II. 18. A posyłaiąc ie PPE na 
przeszpiegowanie ziemi Chananey- 
skióy, mówił do nich: Idźcie w tę 
stronę ku południowi, a wnidźcie na 

Dr: 

19. I oglądaycie ziemię, iaka iest, i 
lud; który mieszka w niey, ieżli jest 
mocny, czyli mdły? ieżl ich maio, 
czyli wiele , 

20. laka też,iest ziemia, w którey 
mieszkaią, ieżli dobra, czyli zła? i co 
są za miasta, w których mieszkają, 
ieżli w namieciech, czyli w obron- 
nych mieyscach? 

21. Takze co za ziemia, iegliurodzay- 
na, czyli niepłodna? ieżli wy niey są 
drzewa, czyli nie? a bądźcie mężne- 
go serca, i przynieście nam owocu 
tamtey ziemi; a było to w ten czas, 
gdy się wina dostawały. 

22. I szli, a przeszpiegowali ziemię 
od puszczy Syn aż do Rochob, którę- 
dy chodzą do Emat. 

23. A idąc ku południowi przyszli 
aż do Hebron, gdzie byli Ahyman, 
Sesai i Talmai, synowie * Enakowi; 
a Hebron siedm l>t było zbudowane 
przed Soan Egipskim. *5Moy.2,1.1. 

24. Przyszli potym aż do rzeki 
Eschol, i urznęli tam gałąż z gronem 
iedném iagod winnych, i nieśli ią na 
drażku, dwa także granatowe iabtka 
i igi. *5Moy.1,24.25. 

25. I nazwano mieysce ono Nachal 
Eschol, od grona winnego, które tam 
byli urznęli synowie Izraelscy. 

26. Zatym wrócili się od onego 
szpiegowania ziemi po wyyściu czier- 
dziesta dni. f 
ILI. 27. A wróciwszy się, przyszli do 
Moyżesza i do Aarona, i do wszystkie- 

o zgromadzenia synów lzraclskich 
która iest w Kades; 
i dali im i wszystkiemu pospolstwu 

L 2 i pra- 


z 
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sprawz, nkazawszy iim owoc onćy 
ziemi. 

28. A powiadali im, mówiąc: Przy- 
szliśmy do ziemi, do króreyś nas był 
postał, która w prawdzie opływa 
mlekiem i miodem, a oto, ten iest 
owocićy; > 

29. Tylko że mocny iest lud, który 
mieszka w oney ziemi; miasta także 
obronne są, i bardzo wielkie; do tego 
i syny Enakowe tameśmy widzieli. 

30. Amalek mieszka w ziemi na po- 
qdudnie, a Hetteyczyk, i lebuzeyczyk, 
i Amorreyczyk mieszka na górach; 
Chananeyczyk zaś mieszka nad mo- 
rzem, i nad brzegiem lordanu. 
1V. 31. I hamował Kaleb lud szem- 
rzący przeciw Moyżeszowi, i mówił: 
Pódźmy a posiądźmy ziemię, bo ią 

ewnie sobie podbiiemy. : 

32. Ale mężowie oni, którzy z nim 
chodzili, rzekli: Nie będziem mogli 
eiągnac przeciw tamtemu ludowi; bo 
mocnieyszy iest nad nas. 

33. I zganili onę ziemię, którą byli 
przeszpiegowali > synom Izraclskim, 
mówiąc: Ziemia ta, którąśny prze- 
szli, i O, BW ią, iest ziemia 
pozyraiąca obywatele swoie, a lud 
wszystek , któryśiny w niey widzie- 
li, Ind iest wysokiego wzrostu. 

34. T'ameśmyteż widzieli olbrzymy, 
syny Enakowe, z rodu olbrzymów; 
i zdaliśmy, się sobie przy nich iako 
szarancza, takimiż zdaliśny się i 
enym. 


RożDziatŁ XIV. 


1. Lud strwożony 1-3, 1]. Chce 
się wrócić do Egiptu 4. 5, II). A 
Kaleta i Tozuego, którzy chwali'i 
ziemię obiecaną 69. IV. Ukamiono- 
wać; PAN się ukazuie 10. 11. V 
Chce lud wygładzić 12. VI. Moyżesz 
za nimi się przyczynia 13-17. VIJ I 
miłosierdzie PAnskie wysławia 18-28. 
VIII. PA szermrzącym grozi, iż nie 
m'eli wnisć do oncćyziemi 49 35. IX. 
Szpicgowie oni pomarli na puszczy 
36-39. X. A tych, co chcieli do onćy 
Zemi wniść, przeciwko woli Bożćy 
4-44. XI. Amalekitowie porazili 45. 
"edy waruszywszy się wszystko 

mnostwo krzyczeli, i płakał lud 
przez onę noc. - 

2. I szemrali przeciwko Moyżeszo- 
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synowie Izraelscy; i mówiło do nic 
a mnostwo: O byśmy byli po- 
marli w ziemi Egipskićy, albo na tey 
puszczy! 

3. O byśmy byli pomarli! Czemuż 
wżdy PAN prowadzi nas do tey zie- 
mi, abyśmy padli od iniecza? żony 
nasze, i dziatki nasze aby były na łup? 
[zali nam nie lepiey wrócić się do 
Egiptu? 

Ii. 4. I mówili między soba: Posta- 
nowiny sobie wodza, a wrócimy się 
do Egiptu. 

5. ledy upadł Moyżesz i Aaron na 
oblicze swoie przed wszystkiem zgro- 
madzeniem synów Izraelskich. 

HI. 6. A lozue, syn Nunów, i Kaleb 
syn lelunów, którzy szpiegowali zie- 
mię, rozdarli szaty swoie; 

* Syr. 46,9. i Mach. 2, 56. 

7. I rzekli do wszystkiego zgroma- 
dzenia synów Izraelskich , mówiąc: 
ziemia, którąśmy przeszli, i prze- 
szpiegowali ią, ziemia iest bardzo 
dobra. 

8. Będzieli nam PAN miłościw, tedy 
nas wprowadzi do tey ziemi, a da ią 
nam, ziemię tę, która opływa mle- 
kiem i miodem. 

9. Iedno PANU nie bądźcie odpor- 
nymi, ani się wy boycie Indu oney 
ziemi, bo iako chleb poieść ie mo- 
żemy; odstąpiła obrona ich od nich, 
A, PAN iest z nami; mie boyciesz się 
ich. 

IV. 10. I mówiło wszystko zgroma- 
dzenie, aby ie ukamionowano; ale 
chwała PAnska okazała się nad na- 
miotem zgromadzenia wszystkim sy- 
nom Izraelskim. 

11. I rzekł PAN do Moyżesza; Do- 
kądże mię draznić będzie ten lud? ł 
dokądże mi wierzyć nie będą dla tych 
wszystkich znaków, którem czynił 
między nimi? 

V. 12. Porażę ie morem, i rozproszę 
ie; a ciebie uczynię w naród wielki i 
możnieyszy, niz ten iest. 

VI. 13. Ale rzekł Moyżesz do PAna: 

Oto, usłyszą Egipczanie, z których 
pośrzodku wywiodłeś mocą swoią 
ten lud; 

14. I mówic będą z obywatelmi zie- 
mi tey, bo słyszeli, żeś ty PANIE był 

w 
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w pośrzodku ladn tego; żeś okiem w 
oko widziany byl, o PANIE, a * 
obłok twoy stawał nad nimi, a iz w 
siupie obłokowym chodziłeś przęd 
nimi we dnie, a w słupie ognistym w 
nocy. *oNloy.13,21. 
15. Gdybys tedy pobił lnd ten wszy- 
stek az do iednego, rzekliby Poganie, 
którzy o twey sławie słychali, mó- 
wiąc: 

16. Iż nie mogł * wprowadzić PAN 
ludu tego do SĄ o którą im przy- 
siągł; przeto ie pobił na puszczy. 

edi *5 Mov. 9, 28. 4 

17. A tak teraz niech proszę uwiel- 
biona będzie moc PAnńska, jakos 
rzekł, mówiąc: 

VII. 18. PAŃ nie rychły ku gniewo= 

wi a wielki w miłosierdziu, znosząc 

nieprawość * i przestępstwo, który 

winnego nie czyni niewinnym, ka- 

rząc meprawość o©yców w syniech do 

trzeciego i do czwartego pokolenia; 
*2Moy.34,6. Ps.3b,15. Ps.103,8. 

Ps. 145,8. 

19. Odpuść proszę nieprawość ludu 
tego według wielkości miłosierdzia 
twego, tak iakoś odpuszczał ludowi 
temu z Egiptu aż dotąd. 

20. Tedy rzekł PAN: Odpuścilem 
według słowa twego. 

21. A wszakże, iako JA żyię, i na- 
pełniona iest chwałą PAńską wszy- 
stka ziemia, 

22. Tak wszyscy, którzy widzieli 
chwałę moię, i znaki moie, którem 
"SBM w Egipcie, i na puszczy, a ku- 
sili mię iuż po dziesięć kroc, ani byli 
posłuszni głosowi memu, 

23. Nie oglądaią ziemi tey, o któ- 
rąm przysiągł oycom ich, a zaden z 
tych, którzy mię drażnili, nie oglą- 

aią iey, 

24: Ale sługę mego * Kaleba gdyż 
był w nim CE KZ i SA 
tecznie przy mnie, wprowadzę dozie- 
mi, do którey chodził, a nasienie ie- 

o odziedziczy: ią, *]ozne.14,8.9. 

25. Ale ponieważ Amalekita i Cha- 
naneyczyk mieszkają w dolinie, prze- 
toż iutro obróccie się, a idźcie na pu- 
szczą, drogą ku morzu * czerwone- 
mu. *;Moy.2,1. 

26. Nad to rzekł PAŃ do Moysesa 
ido Aarona, mówiac: c 
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27. I dokądze * znosić mam ter zły 
lud, który szemrze przecıwko mnie? 
długoż szemrania synów lzraelskich, 
którzy szemrzą przeciwko mnie, sin- 
chać leag? Ps.106,26. Zyd.3,17. 

28. Mów do nich: Zyię IA, * mó- 
wi PAN, że iakoście mówili w uszy 
moie, tak uczynię wam. 

* 4 Moy. 26,65, r.32, 10.11. 
VIII. 29. Na tey puszczy polegą cia- 
ła wasze, i wszyscy * dain, wasi 
wedlug wszystkiey liczby waszey, od 
dwudziestego roku i wyzżey, którzy- 
ście szemrali przeciwko mnie. 

* 5 Moy. 1,35. Zyd.3, 17. 

30. A wy nie wnidziecie do ziemi 
tey, o którąm podniosł rękę moię, 
abym ią wam dał na mieszkanie, 
okrom * Kaleba, syna lefunowego, i 
lozaego, syna Nunowego; 

Tozue. 14, 6. 

31. A dziatki wasze, o którycheście 
mówili, ze będą na łup, te wprowa- 
dzę, i oglądaią tę ziemię, którąście 
wy wzgardzili. 

32. Ale trupy wasze, wasze trupy 
mówię, polegą na tćy puszczy; - 

33. A synowie wasi będą się tnłali 
po tćy puszczy przez * czterdzieści lat, 
i pomiosą karanie za cudzołostwa wa- 
sze, az wyginą trupy wasze na pu- 
szczy. „SE ZE *Ezech.1,6. 

34, Według liczby * dni, w który- 
cheście szpiegowali ziemię, to iest 
czterdzieści dni, dzień każdy za rok 
licząc , KORE nieprawości wa- 
sze czterdzieści lat, i poznacie pomstę 
swego odstąpienia odemnie, 

* Ps. 05, 10. 

35. IA PAN mówiłem, że to uczynię 
temu wszystkiemu zgromadzeniu złe- 
mu, które się spiknęło przeciwko 
mnie; na tćy puszczy poginą, i tu 

ormrĄ. 

X. 36. Oni tedy mężowie, których 
słał Moyżesz na przeszpiegowanie 
ziemi, którzy wróciwszy się pobudzi- 
li do szemrania przeciwko niemu 
wszystek lud, puszczaiąc złą sławę o 
ziemi oney; N 

37. Pomarli * mężowie oni, kterzys 
puszczali sławę złą o ziemi, srogą pla- 
gą przed PANEM. *1Kor.l0,10. 
F Zyd. 3,17. Iudas. w.5. _ 

38, Ale Tozue, syn Nunów, i Kaleb, 

syn 
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syn lefnnów, zostali żywi z mężów 
onych, którzy chodzili ku przeszpie- 
gowaniu ziemi. 

39. T opowiedział Moyzesz te słowa 
wszystkim synom Izraelski, i pła- 
kał nd bardzo 

40. Tedy rano wstawszy wstąpili na 
wierzch góry, mówiąc: Oto, my 
póydziem na to mieysce, o którein 
R PAN powiedział; bośmy zgrze- 
szyli. 

l. Ale im powiedział Moyżesz: 
Przeczze wy przestępuiecie słowo 
PAnskie? to się wam nie nada. 

. 42. Nie chodźcie; bo niemasz PANA 
* między wami, abyście nie byli po- 
bici od nieprzyiaciół waszych. 

* 5 Moy. 1,42. 

43, Bo Amalekita i Chananeyczyk 
tuż przed wami są, i polężecie od 
miecza; bo dla tego, żeście się odwro- 
cili od PANA, nie będziePAŃ z wami. 

44. A oni przecię kusili się wniśc na 
wierzch góry: lecz skrzynia przymie- 
rza PAńskiego i Moyzesz nie odcho- 
dzili od obozn. 

XI. 45. Tedy zstąpił Amalekita i Cha- 
naneyczyk, mieszkaiący na oney gó- 
rze, a porazili ie, i gonili ie aż do 
Hormy. 

RoznziaŁ XV, 

I. Ponowienie ustaw okoła ofiar, 
Które się miały zachowywać w ziemi 
obiecanćy 1-13. Il. Tak od gościa, 
iako i od domowego 14-15. III. Pra- 
wem iednćm 16-19. IV, Ofiara piere 
wszycli ciast 20. 24. V. Oczyścienie 
za grzóc!i. niewiadomości 22.29. VI. 
Kazn za uporne przestępstwo 30-35. 
VII. Na iednym człowieku wykona- 
na 36. 37% VI. Bramy na szatach 
38.39. IV, Dla czego noszono 40.44. 

rzekł PAN do Moyżesza, mówiąc: 

2. Powiedz apom Izraelskim, a 
mów do nich: Gdy przydziecie do 
ziemi mieszkania waszego, którą IA 
wam dam; 

3. A będziecie chcieli czynić ofarę 
ognistą PANU na calopalenie, albo 
ofiarę, bądź poślubioną bądź dobro- 
wolna, albo też na uroczyste święta 
wasze, czyniąc wdzięczną wonność 
PANU z wołów albo z owiec: 

4. Tedy, ktobykolwiek ofiarował 
ofiarę swoię PANU, niechże ofaruie 
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ofiarę śniedną, pszennćy mąki dzie- 
siatą część, zagniecionty z oliwą, kió- 
rey będzie czwarta część hynu. 


5. Przytym wina na ofiarę mokrą | 


czwartą część hynu ofiarować bę- 
dziesz przy cał »alenia, albo przy 
ofierze Inrity do kazdego baranka. 

6. Przy baranie też ofiarować bę- 
dziesz ofiarę śniedną, mąki pszenney 
dwie dziesiąte części, zaczynioney z 
oliwą z trzecią częścią hynu. 

7. Wina takż na ofiarę inokrą trze» 
cią część hynu ofiarować będziesz na 
wdzięczną wonność PAnu. 

8: leżli zaś cielca oĥarowac będziesz 
na ofiarę całopalenia, albo na ofiarę 
wypełnienia ślubu, albo na ofiarę 
spokoyną PANU; 

9. Tedy będziesz ofiarował społem 
z cielcem ofiarę śniedną , pszeuney 
mąki trzy dziesiąte części, zagniecio- 
n z oliwą z polowy hynu. 

10. Wina także będziesz ofiarował 
na ofiarę mokrą połowę hynu, na 
ofiarę ognistą ku wdzięczney wonno- 
ści P £ 

11. Także uczynisz przy każdym 
wole, i przy każdym baranie i baran- 
ku, bądź z owiec bądź z kóz. 

12. Według liczby, którą ofiarować 
będziecie, tak udzie przy każdym 
z nich według liczby ich. 

13. Każdy doma zrodzony tak též 
dzie czynił , gdy będzie oddawał 
arę ognistą na wdzięczną wouność 
ANU. gmistą ęczną 
II. 14. A gdyby*gościem będąc mię- 
dzy wami przychodzień, albo mie- 
szkaiący między wami w narodziech 
waszych, ofiarował ognista ofidpa ku 
wdzięczney wonności PANU, iako 
wy czynicie, tak i on uczyni. 

15. O ludu móy! Ustawa iedna nie- 
chay będzie tak wam, iako i przycho» 
dniowi, mieszkaiącemu z wami; usta- 
wa to iest wiaczna w narodziech wa- 
szych; iako wy, tak przychodzień bę- 
dzie przed PANEM, 

HE 16. Prawo iedno, i ieden sąd bę- 
dzie wam i przychodniowi mieszkaią- 
cemu Z WAMI. 

t7. l rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: 

18. Powiedz synom Izraelskim, £ 

rzecź 


b 
o 
P 


Roza. 15. 


4 Moyżeszotwe. 


Rozd. 15. 167 


rzecz do nich: Gdy wnidziecie do| VI. 30. Ale człowiek, któryby z bar- 


ziemi, do którey IA was wprowadzę; 

19. A ieść będziecie chléb onćy zie- 

mi, »liarowac będziecie ofiarę podno- 
szema PANU. 
IV. 20. Z pierwszych ciast waszych 
placek ofiarować będziecie na ofiarę 
podnoszenia; iako ofiarę z boiowiska, 
tak go ofiarować będziecie. 

21. Z pierwszych ciast waszych od- 

dawac będziecie PANU ofiarę podno- 
szenia w narodziech waszych. 
V. 22. A gdybyście pobłądzili, i nie 
uczynilibyście w szysikich przykszań 
gd które rozkazał PAŃ przez Moy- 
Żtsza; 

23. Wszystkiego, co wam PAN roz- 
kazał przez Moyżesza, od onego dnia 
którego wylał PAN przykazanie, i 
potym w narodziech waszych: 

24. Tedy, ieżliby z niewiadomości 
zgromadzenia stało się to pobłądze- 
nie, wszystko zgromadzenie oliaro- 
wać będzie cielca młodego iednego 
na całopalenie, na wdzięczną won- 
ność PANU, takze śniedną oharę ie- 
go, i mokrą ofiarę iego według zwy- 
Czaiu, i kozła iednego z stada za 
grzech. 

25. Tak oczyści Kapłan wszystko 
zgromadzenie synów Izraelskich, i 
będzie im odpnszczono, gdyż się z 
R donoci stało. A opi oltarować 

ędą ofiarę swoię na oharę ognis 
PANU , i na ofiarę za PRE Pk 
przed PANEM za obłądzenie swoie. 


26. I będzie odpuszczono wszystkie- 


, mn zgromadzeniu synów Izraelskich, 


i przychodniowi, który mieszka mię- 
San), ponieważ wszystkiego ludu 
pobłądzenie iest. 

27. A ieźliby kto sam tylko zgrzeszył 
NU je domości, tedy przyniesie PA. 
OSF roczną na oliarę za grzech; 

28. I oczyści Kapłan rziowieki obłą- 
dzonego, któryby zgrzeszył z niewia- 
doiności; przed PANEM oczyści go: 
i będzie muodpuszczono. 

29. Tak zrodzonemy między syna- 
mi Izraelskimi, iako przychodniowi, 
który mieszka miedzy nimi, zakon ie- 
den bedzie wam, gdyby kto zgrzeszył 


2 niewiadomości 


dości swowolnie zgrzeszył, tak uro- 
dzony doma, iako 1 przychodzień, ta- 
kowy PANA zelzył; przetoż wyko- 
rzeniony będzie on człowiek z po- 
śrzodku ludu swego. 

31. Albowiem słowem PAńskiem 
pogardził, i przykazanie iego zgwak 
cił; koniecznie wytracony będzie ta 
kowy czlowiek; nieprawość iegó na 
nim zostanie. 

32, I stało się, gdy byli synowie 
Izraelscy na puszczy, ze znaleźli czło» 
wieka zbieraiącego drwa w dzień 
Sabbatu. 

33. I przywiedli go, którzy go zna. 
leżli koce oddaj kd Moy- 
zesza, i przed Aarona, i przed wszyr 
stko zgromadzenie, 

34. I dali go do więzienia; bo ieszcze 
im nie było oznaymiono, coby miano 
czynie z takowym. *2Moy.31,14. 

35. Tedy rzekł PAN do Moyżesza: 
Śmiercią niech umrze człowiek ten; 
bez litości niechay go ukamionuie 
wszystko zgromadzenie za obozem. 
VII. 36. I wywiedli go wszystko 
zgromadzenie za obóz, i ciskali nań 
kamieniem, az umarł, iako rozkazał 
PAN Moyżeszowi. 

37. Zatym rzeki PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 

VIII. 38. Mów do synów Izraelskich, 
a powiedz im, aby sobie poczynili * 
bramy na kraiach szat swoich w naro- 
dziech swych, a niech przyprawią do 
bramów sznurek hyacyntowy. 

* 5 Moy. 22, 12. Matt. 23,5. 

39. I będziecie mieli te bramy, že- 
byście poglądaiąc na nie, wspominali 
sobie na wszystkie przykazania PAn- 
skie, abyście ie czynili, i abyście się 
nie unosili za sercem waszćm, i za 
oczyma waszemi, za któremi wy idąc 
cudzołożylibyście. 

IX. 40. Ale zebyście pamiętali i czy- 
nili wszystkie przykazania moie, a 
byli swięrymi Bogu waszemu. 

41. IA PAN, Bóg wasz, którym was 
wywiodł z ziemi e oskiey , abyja 
wam był za Boga; 1 PAN, Bóg 
wasz 


Ro re 


470 Rozd. 16. 17. 
IX. 43. I stanął Aaron między umar- 
dymi i między żywymi, a zahamowa- 
na iest plaga. k 

49. A by'o umarłych od oncy plagi 
czternaście tysięcy i siedm set, oprócz 
onych , którzy pomarli z przyczyny 

| Korego, 

50. Zatym się wrócił Aaron do Moy- 
żesza ku drzwiom namiotu zgroma- 
dzenia, gdy plaga zahamowaną była. 

Rozpzia® XVIIL 

1. Przez laskę Aaronowę cudownie 
kwiinącą kapłaństwo iego Bóg po- 
twierdza t-1t. II. A lud strwożony 
uskarza się 12. 13. 
potym rzeki PAN do Moyżesza, mó- 

wiąc: 

2. Mów do synów Izraelskich, a we- 
imi od mch po lasce według domów 
oyców ich, to iest, od wszystkich 

siąząt ich według domów oyców 
ich, dwanaście lask, a kazdego imię 
napiszesz na lasce iego; 

3. Ale imię Aaronowe napiszesz na 
lasce Lewiego; bo kazda laska będzie 
Ch kazdego Książęcia z domu oyców 
ich. 

4. I zostawisz ie w namiecie zgroma- 
dzenia przed świadectwem, gdzie się 
z waj zchodzę, 

5. I stanie się, kago obiorę tego la- 
ska zawuknie; i uśmierzę przed so- 
bą szemrania synów Izraelskich, któ- 
rym: szemrzą przeciwko wam. 

6. To gdy 'Moyżesz mówił do sy- 
nów Izraelskich, oddały mu wszy- 
stkie Książęta ich laski swoie, kazde 
Książę laskę z domu oyca swego; 
dwanaście lask, a laska Aaronowa 
była między laskami ich. 

„I postawił Moyzżesz laski onej 
przed PANEM w namiecie gwia- 
dectwa. 

8. A pdy nazaiutrz przyszedł Moy- 
żesz do namiotu świadectwa, oto, się 
zazieleniała laska Aaronowa z domu 
Lewiego, 1 wypuścia listki, i wydała 
kwiat, i zrodziła dozrzałe migdały. 

9. I wyniosł Moyżesz one wszystkie 
laski od obliczności PAńskiecy do 
wszystkich synów Izraelskich; które 

gdy aw. wziął kazdy laskę swą. 

10. rzekł PAN do Moyżesza: 

Odnieś * laskę Aaronowę przed świa- 
dectwo, aby była zchowana na znak 


NUMERI. 


i cy. 


Rozc. 17. 18. 


synom odpornym, a zahamnieszszem- 


ranie ich przeciwko mnie, aby nie 
pomarli. Żyd.9,4. 

11. I uczynił Moyżesz; iako mu 
PAN rozkazał, tak uczynił. 

II. 12, I rzekli synowie Izraelscy do 
Moyżesza, mówiąc: Oto, umieramy, 
niszczeiemy, wszyscy giniemy; 

13. Każdy) W alwiok epic 
do przybytku PAńskiego, umiera; 
izali do szczętu wytraceni bydź 
mamy? 


RozDziauk XVII. 


1. PAN Aarona i syny iego do po- 
winności ich upomina 1. BM. bowvy 
im ku posłudze przydaie 2-7. III, Kae 
płanom dochody naznacza 8. IV. Z 
ofiar g:1l. V. Z pierwocin (2-14, 
VI. Z ślubów 15-20. VII A Lewi» 
tom dziesięciny za zapłatę 24 - 34, 
potym rzekł PAN do Aarona: Ty i 

synowie twoi, i dom oyca twego z 
toh poniesiecie nieprawość świątni- 
ty i synowie twoi z tobą ponie- 
siecie nieprawość kapłaństwa wa- 
szego. 
1I. 2. Bracią także twoię, pokolenie 
Lewiego, ród oyca twego, przypu- 
ścisz do siebie, aby byli przy tobie, i 
posługowali tobie ; a ty i synowie 
twoi z tobą służyć będziecie przed na- 
miotem świadectwa. 

3. Oni będą przestrzegali rozkazania 
twego, i pilpowali wszystkiego na- 
miotu; wszakże do naczynia świątni- 
cy, i do ołtarza, przysiępować nie 
beda aby nie pomarli, ìi oni iwy. 

4. I przyłączą się do ciebie, pilnie 
strzegąc namiotu zgromadzenia w ka- 
żdey usłudze namiolu; a nikt obcy 
niechay się nie miesza między was. 

5. Wy tedy pilnie strzeżcie świątni- 
cy, i usługi ołtarzowey, aby się napo- 
tym nie wrzuszył gniew przeciwko 
synom [Izraelskim. 


6. Bom oto IA obrał bracią waszę 


Lewity z pośrzod synów Izraelskich 
wam, za dar oddane PANU, aby od- 
prawawali usługę w namiecie zgro- 
matdzenia. 

7. Ale tyi synowie twoi z tobą, prze- 
strzegac będziecie kapłaństwa wasze- 
go przy każdey usłudze ołtarzowey, i 
za zasłoną służyć będziecie; urząd ka- 

płań- 


nb zw S z a a a 


Rozd. 18. 


PO prego dałem wam darmo; 
dyby kto obcy przystąpił umrze. 
CH *2 Kron 25 19,00. 21. 

111. 8. Nad to mówił PAN do Aaro- 
na: Otom 14 dał tobie pod straż efia- 
ry moie podnoszone; wszystkie rze- 
czy poświęcone od synów lzraelskich 
tobiem ie dał dla pomazania, i synom 
twoim prawem wiecznem. 

TV. 9. To będzie twoie z rzeczy po- 
święconych, które nie bywaią palo- 
ne. Każda ofiara ich, bądź ofiara śnie- 
dna ich, bądź ofiara za grzech ich, al- 
bo ofiara za występek ich, cokolwiek 
mi oddawać KR to będzie rzeczą 
poświęconą tobie i synom twoim. 

10. Na mieyscu nayświętszem iadać 
to będziesz; wszelki inęszczyzna bę- 
dzie iadi z tego; rzeczą poświęconą 
to będzie tobie. 

11. To też twoie będzie, ohara pod- 
noszenia darów ich ze wszystkiemi | 
ofiarami tam i sam obracania synów ' 


Izraelskich; tobiem ie dał, i synom gz 


twoim, i córkom twoim z tobą, pra- | 
wem wiecznem; kazdy czysty w do- 
mu twoim będzie ie iadł. 
V, 12. Kazdą co nayprzednieyszą oli- 
wę, i kazde co naylepsze wino, i zbo- 
że, pierwiastki ich, które ofiaruią 
PANU, tobiem ie dał. l 
13. Pierwociny ze wszystkich rzeczy, | 
które bedą w ziemi ich, które przy- 
niosą PANU, twoie będą; każdy czy- 
sty w domu twoim iadac ie będzie. 
14. Wszystko, cokolwiek iest poślu- 
bione w Izraelu, twoie będzie. 
VI. 15. Cokolwiek otwiera żywot) 
wszelkiego ciała, a bywa ofiarowane 
PANU, tak z ludzi iako z bydła, twoie 
bedzie; ale pierworodne z ludzi od- 


Kupisz, także pierworodne nieczyste- | dzictwa. 
go 
16 


ydła okupisz. 

6. A okup iego, gdy mu miesiąc 
minie, dąsz według szacunku twego 
pięć syklów srebra według sykla 
świąlnicy; k dwadzieścia pieniędz 
waży sykiel. *2May.30,13. 
3Moy,+7;23. 4Moy.3,17. Ezech.45,12. 

17. Ale pierworodnego od krowy, 
albo pieryor od owcy, albo 
pierworodnego od kozy, nie dasz na 
okup; bo poświęcone są; krew ich 
wyleiesz na ołtarz, A Uustość ich zapa- 


4 Moyżeszewe. 


Rezd. 18, 171 


lisz na ofiare ognistą dla wdzięczney 
wonności PAN b. 

18. Ale mięso ich twoie będzie; iako 
mostek podnoszenia, i iako łopatka 
prawa twoie będą. 

19. Wszystkie oliary podnoszenia z 
rzeczy poświęconych, które przyno- 
sić będą synowie fzraelscy PANU, 
dałom tobie, i synom twym, i cór- 
kom twoim z tobą, prawem wie- 
cznóm; ustawa to nicnaruszona, i 
wieczna przed PANEM, tobie ina» 
sieniu twemu z tobą. 

20. Potym mówił PAN do Aarona; 
W ziemi ich dziedzictwa miec nie bę- 
dziesz, i działu nie będziesz miał mię- 
dzy nimi; IAM * dział twóy, i dzie- 
dzictwo twoie w pośrzod synów 
Izraelskich. *5M.10,9. r.18,2. 

Iozue. 13, 14.22. Ezech. 44, 28. 
VII. 2t. Synom zaś Lewiego otom dał 
wszystkę dziesięcinę w Izraelu dzie- 


| dzicznie za służbę ich, którą wykony- 


waią, służąc około namiotu zgroma- 
enia. 

22. A niechay nieprzystępuią więcćy 
synowie izraelscy do namiotu zgro- 
madzenia, aby nie ponieśli grzechu i 
nie pomarli; 

23. Ale sami Lewitowie odprawo- 
wac będą usługę około namiotu zgro- 
madzenia, i sami poniosą nieprawość 
swoię. Ustawa to wieczna będzie w 
narodziech waszych, aby w pośrzod 
synów lIzraelskich, dziedzictwa nie 
mieli. 

24. Albowiem dziesięciny synów 
Izraelskich, które przynosić będą na 
ofiarę podnoszenia PANU, dałem Le- 
witom za dziedzictwo; przetoż rze- 
kiem o nich: W pośrzod synów 
Izraelskich nie HA mieli dzie- 


25. Potym PAN rzekł do Moyżeszą, 
mówiąc: 

26. Mów też do Lewitów, a po- 
wiedz im: Gdy weżmiecie od synów 


Y |Izraelskich dziesięciny, którem IA 


wam dał od nich za dziedzictwo wa- 
sze, tedy ofiarować będziecie ofiarę 
podnoszenia PANU dziesiątą część 
dziesięcin. 

27. A poczytana wam będzie ta ofia- 
ra wasza iako zboże z boiowiska, i ia- 
ko obfitość wina z prasy. 

r 28. Tak 


172 Roza. 13. 19. 


23, Tak wy też olidrować będaecie 
ofiare podnoszenia PANU ze wszy- 
stkichi dziesięcin waszych, które we- 
żnuecie Od synów laraelskich, a od- 
dacie z nich ofiarę podnoszenia PA- 
NU, Aaronowi Kapłanowi: 

29. Ze wszysikich dochodów wa- 
szych ofiacować będzietie wszelką 
oliarę podnoszenia PANU; ze wszy- 
stkiego, co naylępszego iest, ofiaruy- 
cie cząsikę poświęconą. 

303 Powiesz im tez: Gdy oddawać 
będziecie z tego, co nayláprzaga iest, 
tedy póczytano będzie Lewitom * ia- 

„ko urodzaie z boiowiska, i iako uro- 
dzay z prasy. x4Moy.18,14. 

31. I będziecie to ieść na kazdóm 
mieyscu, wy i czeladź wasza; albo- 
wiem to iest zapłata wasza za służbę 
waszę przy namiecie zgromadzenia ; 

30, Í me poniesięcie za to grzechu, 
gdy ofiarowacbędziecie co naylepsze- 
go iest z tego, i nie splugawicie rze- 
czy poświęconych od synów lzrael- 
skich, i nie powmrzecie. 

KoznzraŁ XIX. 

1. Sposob ofiiwowania czerwonóy ia- 
łowicy 1-8. TI Oczyścienia przez 
walg 9-11. III. Także z dotykania 
trapa 12. 13 JV. Bądź zmarłego w 
przybytku 14. 15 V. Bądz zabitego 
16-19 VI Kzń na przesiępce 20-29. 
J rzekł PAN do Moyżesza i do Aaro- 

na, mówiąc: 

2. Tac iest ustawa zakomi, którą 
rozkazał PAN, mówiąc: Powiedz 
synom łzraelskim, aby przywiedli do 
ciebie iałowicę płową, zdrowa, na 
którcyby nie było zmazy, i na któ- 
réyby nie postało iarzmo; 

3. Te oddacie Eleazarowi Kapłano- 
wi, który ią wywienzie za obóz, iza- 
bita będzie przed nim. 

4. A wziąwszy Elenzar Kapłan ze 
krwi * ićy na palec swóy, kropić bę- 
dzie przeciw namiotowi zgromadze- 
nia oną krwią siedmi kroc. *Zyd.9,15. 

5. Potym każe tę iałowicę spalić 
przed oczyma swemi; skórę ieys, i 
mięso iey, i krew 16y, z gnoiem iey 
spali. 

6. I weżmie Kapłan drzewo cedro- 
we, i hysop, i karmazyn dwa kroc 
farbowany, a wrzuci do ognia, gdzie 
się iałowica pali; 


NUMERI: 


Rozd. 19. 


1. | upierze szaty swe Kaplan, a 
omyie ciało swoie wodą; a potym 
wnidzie do obozu, i będzie mieczy- 
stym Kapłan aż do wieczora, 

8. Ten też, który ią palić będzie, 
upierze szaty swe w wodzie, i omyie 
ciało swe wodą, a będzie nieczystym 
aż do wieczora. 

IT. 9. I zbierze człowiek czysty po- 
pioł onéy iałowicy, i wysypie go 
precz za obóz, na mieyscu czystćm, 
a będzie dla zgromadzenia synów 
[zraelskich chowany do wody oczy- 
ścienia gdyż rest ofiara za grzech. 

10. I upierze ten, co będzie zbierał 
popioł oney iałowicy, szaty swe, i bę- 
dzie nieczystym az do wieczora. A 
będzie to synom [zraelskim, i przy- 
chodniowi inieszkaiącemu między ni- 
mi, ustawą wieczną. 

11. Ktoby się dotknął iakiego koł- 
wiek trupa człówieczego, nieczystym 
będzie przez siedm dni; 

Ni. t2. Taki oczyściać się będzie tą 
wodą dnia trzeciego i dnia siodmego, 
a czystym będzie; a ieżhby się nie 
oczyścił dnia trzeciego i dnia siodme- 
o, nieczystyin będzie. 

13. Ktoby się kolwiek * ecotknąt 
martwego ciałą człowieka, któr 
umarł, a nie oczyścił się, przybyte 


PAński splógawit; przetoz takowy 
wytracony będzie z Izraela, bo wodą 
oczyścien a nie był pokropiony; n!e- 
czysty będzie, nieczystość iego zostą- 
nie na nim. *4Mony.19,2), 
IV. 14. Ta zaś iest nstawa: dy y 
człowiek umarł w namiecie, RA p 
kolwiek wszedł do tego namiotu, i 
cokolwiek bylo w onym namecie, 
nieczyste będzie IA siedm dni. 

15. Także wszelkie naczynie odkry« 
te, któreby nie miało nakrycia na so- 
bie, nieczyste bedzie. 

V. 16. Także ktoby się kolwiek dot- 
krął na polu, bądź mieczem zabite- 
o, bądź nmarłego, bądź kości czło- 
wieczcy, albo grobu, nieczystym bę-, 
dzie przez siedm dni. 

17. Wezmą tedy dla onego nieczy- 
stego popiołu iałowicy spalonty za 
grzech, i naleią nań wody żywćy do 
naczynia, 

18. Weźmie też hysopu, i omoczy 
go w oney wodzie czlowiek czysty, i 
pokro- 


Rozd. 9. 20. 


okropi nannoi, i wszystko naczynie, 
1 wszystkie ludzie, którzyby tam byli, 
takze onego, który się dotknął kości, 
albo zabitego , albo zmarłego, albo 

robn; 

19. Pokropi tedy czysty nieczystego 
dnia trzeciego i dnia siodmego; a gdy 
go oczyści dnia siodinego, tedy upie- 
rze szaty swe, i omyie się wodą, a 
będzie czystym wieczór. 

l. 20. A mąż, który nieczystym 
będąc nie oczyścił się, wykorzeniona 

ędzie ta dusza z pośrzodku zgroma- 
de nia, bo świątnicę PAnską spluga- 
wil; wodą oczyścienia nie będąc po- 
kropionymi, nieczystym iest. 

21. I będzie im to za ustawę wie- 
czną: a kto będzie pokrapiał wodą 
oczyścienia, upierze szaty swole; A 
ktoby się dotknął téy wody oczyście- 
nia, nieczysiyni będzie aż do wie- 
czora. 

22. Czegokolwiek się dotknie nie- 
czysty, nieczyste bedzie; człowiek 
także, któryby się tego dotknął, nie- 
czysty będzie 4ż do wieczora. 

RozpDziat XX. 

I. Smierć Maryi 1. 2. IL Narzeka- 
nie ludu o wodę 3-7. III Która im 
dana z opoki 8-1t. IV. Kaźń Moy- 


Żesza i Aarona za niedowiarstwa (2. 


13. V. Moyżesz posty wyprawia do 
Króla Edomskiego 14-17. VI. Który 
prześcia zabrania 18-94. VII. Aaron 


umiarl, a na iego mieysce Eleazar na- 
stąpił 23-29: 
rzyszło wszystko mnostwo synów 
raelskich na puszczą Syn, miesią- 
ca pierwszego; i mieszkał lud w Ka- 
des, gdzie umarła Marya, i tamże 
iest pogrzebiona. | 
2. A gdy lud niemiał wody, zebrali 
się przeciw Moyżeszowi, i przeciw 
Aaronowj, 
11. 3. I swarzył * się lud z Moyże- 
Z. da pk Pl Pe: SUBARU 
omatli, omarli bracia nasi 
sed PANŃM, p %2Mo0y,17,2. 
4, I przeczżeście zawiedli * to zgro- 
madzenie PAńskie ną tę puszczą, aby- 
śmy tu pomarli, my i dobytki nasze? 
* 2 Moy. 17,3, 
5. A po cóżeście Ras wywiedli z Egi- 
ptu, abyście nas wprowadzili na to 


złe mieysce, na mieysce, na którém | 


4 Moyżeszcwe. 
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się nie rodzi ani zboże, ani figi, ani 
grona winne, ani iablka granatowe; 
nawet wody niemasz dla napadu? 

6. Tedy odszedł Moyżesz i Aaron 
od ludu do drzwi namiotu zgroma- 
dzenia, i upadli na oblicza swole; 
i ukazała się chwała PAńska nad 
nimi. 

7. I rzekł PAN do Moyżesza, mó- 

wiąc: 
ll. 8. Weżmi laską, a zgromadzi- 
wszy w:zystek lud, ty i Aaron, brat 
twóy, mówcie do tey skały przed 
oczyma ich, a wyda wodę swą; 1 wy- 
wiedziesz im wodę z skały, a dasz na- 
póy temu mnostwu, 1 bydłu ich. 

9. Tedy wziął Moyżesz laskę przed 
obliczem PAńskiem, iako mu ro- 


zkazał. 


10. I zgromadził Moyżesz z Aaronein 
wszystek lud przed skałę, i mówił do 
nich: Słuchaycicż teraz ludzie odpor- 


mi, tzali z tey skały * mozemy wam 


wywieść wodę? *2Moy.17,6. 
5Moy.31,51. Ps.78,15. Ps.105,41. 
Mądr.11,4. 1Kor.10,4. 
11. Zatym podniosł Moyżesz rękę 
swoję, i uderzył w skałę laską swą 
dwa kroćc, a wyszły wody obfite, i 
Ho ono mnostwo, i bydło ch, 
tv. 12. I rzekł PAN do Moyżesza i 
do Aarona: Dla tego żeście mi nie 


uwierzyli, abyście mię poświęcili * 


przed oczyma synów  Izraeiskich, 
przetoż nie wprowadziciezgromadze- 
nia tego do ziemi, którąm un dał. 

* 4 Moy. 27, 14. 5 Moy.1,37. 

13. Tec są wody ARTS y o które 

się swarzyli synowie Izraelscy z PA- 
NEM, i poświęcony iest w nich. 
V, 14. Potym posłał Moyżesz posly z 
Kades do Króla Edomskiego, mo- 
wiąc: Takci kazał powiedzieć brat 
twóy Izrael: Ty wiesz o wszystkich 
trudnościach, kióre przyszły na nas; 

15. lako zstąpili byli oycowie nasi 
do Egiptu, i mieszh liśmy w Egipcie 
przez wiele lat; i 14ko nas pripih igi- 
pczanie, ioyce nasze; 

16. I wołaliśmy do PANA, a wysłu- 
chał głos nasz, i posiawszy Anioła, 
wywiodł nas z Egiptu; a otośmy uż 
w Kades mieście przy granicy twoićy: 

17. Niech, proszę, przeydziemy 
przez ziemię twoię; nie póydziemy 

przez 
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przez pola, ani przez winnice, ani be- | 
dziemy pić wód z twoich studzien; 
gościńcem Połóż iezną nie uchylim; 
sig na prawą ani na lewą, az przey- 
dziemy granice twoie. 

VI. 18. Na to odpowiedział mu 
Edom: Nie póydziesz przez moię zie- 
mię, byin snadź z mieczem nie wy- 
szedł przeciw tobie. 

19. I rzekli mu synowie Izraelscy: 
bitym gościicem póydziemy, a ieil 
byśmy wody twoie pili, my i bydła 
nasze, zapłacimyć ie; nic innego nie 
ządaimy, tylko szit pieszo przeszli, 

20. I powiedział: Nie przeydziesz. 
I ruszył się Edom przeciwko nim, z 
woyskiem wielkiem, i możną ręką. 

21. A gdy nie chciał Edom pozwo- 
lic Izracłowi prześcia przez granice 
swoie, tedy Izrael uczynił odwrot od 
niego. 

22. A ruszywszy się z Kades, przyszli 
synowie lzraelscy i wszystko zgroma- 
dzenie do góry Hor. 

VII. 23. I rzekł PAN do Moyżeszai 
do Aarona na górze Hor, nad granicą 
ziemi Edomskiey, mówiąc: 

24. Będzie Aaron przyłączon do lu- 
du swego; albowiem nie wnidzie do 
ziemi, którąm dał synom Izraelskim, 
przeto zeście panaman byli słowu 
moiemu przy wodach paswarkn. 

25. Weżmiże * Aarona i Elcazara 
svna iego, a każ im wstąpić na pórę 
Hor; *4Moy.33,38. 5ŚMoy.32,50. 

26. I zewlecz. Aarona z szat iego, a 
oblecz w nie Eleazara,, syna iego; bo 
Aaron przyłączon będzie do ludu 
swego, i tam umrze. 

27. [ uczynił Moyżesz iako rozkazał 
PAN; i wstąpili na górę Hor przed 
oczyma wszystkiego zgromadzenia, 

28. I zewlokł Moyzżesz Aarona 7 szat 
iego, a oblekł w nie Eleazara syna ie- 
go: i umarł tam Aaron na wierzchu 
góry, a Moyżesz z Eleazarem zstąpili 
z gory. 

29. Widząc tedy wszystko % zgro- 
madzenie, iż Aaron umarł, płakali 
Aarona przez trzydzieści dni, wszy- 
stek dom Izraelski. *5Moy.10;6. 
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rzekli: zorzesz 


te węże 
ludem. 
VI. 8. I rzekł PAN do Moyżesza : 
Uczyń sobie węża ognistego, a wy- 
staw go na drzewcu; i stanie się, kto- 
kolwiek ukąszony będąc weyrzy nań, 
ze zyw zostanie. 


Road. 21. 


XXI. 


I. Izraelczycy złupieni 1. U. Slub 
uczynili 2. III. I porazili Chanane- 
czyki 3. IV, Toskunią sobie w dro- 
dze 4, 5. y. Zaczym PAN na nie 
węże ogniste przepuścił 6.7. VI. Ale 
się zaś zlitował, kazawszy wystawić 
węża miedzianego 8. 9. VIL Po ro» 
zmaitych sianowiskach 10-16. VIII. 
Spiewali PANU 47.924, IX. A pora- 
ziwszy Sehona 24-33. X. i Oga 34. 


Rosovziat 


XI. Posiedli ziemię ich 355, 


dy usłyszał * Chananeyczyk 
A Król EER który miesz ank 
południe, że Izraelczycy ciągnęli 
oną drogą, którą b A szpiegowie 
PCE Bay zwiodł bitwę z Be; 
em, i poimał ich wiele. *4Moy.33,40. 
H. 2. Fam uczynił Izrael slub PANU, 
mówiąc: Ieżlize podasz lud ten w rę- 
ce moie, do gruntu wywrócę miasta 


ich. 


IH. 3. I wysłuchał PAN głos Izraela, a 


podał mu Chańaneyczy i; i wytracił 
ie z gruntu i miasta ich, a nazwał imię 
onego mieyscą Chorma. 

IV. 4. Potym się ruszyli od góry Hor 
drog 
obeszli ziemię Edomską; i utrudził 
się lud bardzo w onćy dradze. 


ku morzu czerwonemu , aby 


5, Przetoż mówił lud przeciw Bogu, 


i przeciw Moyżeszowi: Przeczżeście 
nas wywiedli z Egiptu, abysmy po- 
marli na tey puszczy? bo 
chleba, anë wody, a dusza nasza 
ot:rzydziła sobie ten chleb nikczemny. 
V, 6. Przetoż przepuścił PAN na lid 
węże * ogniste, którz 

pomarło wiele ludu z Płaca. 


bo niemasz 


kąsali lud; i 


* Mądr. 16,5. 1 Kor. 10,9. 
zy 1! 320 lud do Moyżesza, 
i dismy, żeśmy mówili 
rzeciw "PANU Ą AŚ z» tobie. 
Modl się PANU, aby oddalił od nas 
; i modlił się Moyżesz za 


9. Sprawił tedy Moyżesz węża mie- 
zianego, i wystawił go * na drzew= 


cu; i było to, gdy kogo wąż ukągsił, «A 


Po) rza 
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poyjzał na węża miedzianego, ze żyw 
został. *2Kr61.18,4. lan.3,14. 
VII. 10. Zatym ruszyli się * synowie 
Izraelscy, a stanęli obozem w Obot. 

* 4 Moy. 33, 43. 

11. A z Obot ruszywszy się położyli 


się obozem na pagorkach gór Haba- 
A na puszczy, ców iest przeciw 
Moabczykom od wschodu słońca. 

12. A odszedszy ztamiąd położyli się 
obozem nad potokiem Żered. 

13. Ztamtąd odciągnąwszy położyli 
się obozem u em AFnon, któzy 
iest na puszczy, a wychodzi z granicy 
Ammoreyskićy; albowiem Arnon iest 

anica Moabska między Moabczy- 

iem i Amorreyczykiem. *Sędź.1 1,13. 

14. Przetoż mówi się w księgach 
woien PAńskich: Przeciwko Wahe- 
bowi w wichrze walczył, i przy poto- 
kach Arnon. 

15. Bo ściekanie tych potoków któż 
re się nachyliło (toczy) ku poło- 
żeniu Har, to się ściąga ku granicy 
Moabskiey. 

16. Ztamtąd potym przyszli do 
Beer; a tac iest ona studnia, o którey 
mówił PAN do Moyzżesza: zgromadź 
lud, a dam im wody. 

VHI, t7. Tedy śpiewał Izrael tę 
piosukę: Wystąp studnio; spieway- 
ciez o rićy:; ` 

„18. Studnia, którą wykopali Ksią- 
żęta, wykopali ią Hetmani ludu z 
ustawcą zakonu, laskami swoiem. A 
2 tey puszczy ruszyli aad Maiana; 

19. A z Matana do N 
Nahalielu do Bamothu; 


4 Moyieszowe. 


» ” 
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a gdy przyszedł do lahazy, zwiodł 
bitwę z Izraelem. 

1X. 24, I poraził go Izrael ostrzem 
mieczą, i odziedziczył ziemię iego od 
Arnonu aż do Iaboku, i az do ziemi 
synów Ammonowych:; albowiem opa: 
trzone były granice Ammonitów, 

25. Tedy pobrał * Izrael wszystkie 
miasta one, i mieszkał we wszystkich 
miastach Amorreyskich, w Hesebon, 
1 we wszystkich wsiach iego. . 
* 5 Moy. 2, 24, oz. 24,8. Ps. 105, 13. 

Amos 2, 9. 

26, Bo Hesebon było miasto Sehona, 
Króla Amorreyskwgó, który gdy 
pierwćy walczył z Królem Moabskim, 
wziął mu byl wszystkę ziemię iego z 
rąk iego aż po Arnon. 

27. Dla tegóż mówią w przypowie- 
ści: Pódźcie do Hesebon, a niech 
zbudnią i naprawią iniasto Sehonowe. 

28. Albowiem wyszedł ogien z Hese- 
bon a płomień z miasta Sehonowego, 
i popalił Ar Moabskie, i obywatele 
wysokich nieyse Arnon. 

29. Biada tobie * Moab, zginąłeś o 
ludu Chamos' podał syny swoie ua 
uciekanie, i córki swoie do więzienia 
Królowi Amorreyskiemu Sehonowi. 

* Sędź, 11, 24. 

30. A zaginęlo panowanie ich od 
Hesebona aż do Dyhona; a poburzy= 
liśmy ie aż do Nofe, które idzie aż ilo 
Medady. 

31. I imeszkał Izrael w ziemi Amor- 
rcyskity. 


alialielu, a z| 32: Tedy posłał Moyżesz na szpiegi 


do lazer, którego wsi pobrali, wy- 


(20. A z Bamothu ku Hagany, które | pędziwszy Amorreyczyki, którzy tam 
iest w polach Moabskich, na wierz- byl. 


chu pagórka, który leży ku puszczy. 

21. oiai Izrael * a 
na, Kr la Arnorreyskiego, mówiąc: 

A 5 Moy. 2, 26. Sędź. 11, 19. 
22. Niech prze dziemy przez ziemię 
twoię; nie póydziemy ani przez pola, 
anı przez winnice; nie będziemy pic 
wó z studzien twoich; gościńcem 
póydziemy az przeydzieny granice 
twoie. 

23. Ale nie pozwolił Sehon Izraelo- 
Wi iść przez granice swoje; i zebra- 
Wszy Schon i a lud swóy, wy- 
Gjęnął przeciw zraelowi na puszczą, 


33. Potym obróciwszy się szli ku 


posty do Seho- , Basan, gdzie wyciągnął Og, Król Ba- 


zański przeciwko num, sam i wszy- 
stek lu iego, aby z nimi stoczył bi- 
twę w Edrcy. *5Moy.3, l. r.29,7. 
X. 34. Tedy rzekł PAN do Moyze- 
sza: Nie bóy się go; bo w ręce twoie 
podałem go, i wszystek lud iego, 1 zie- 
mię iego, i uczynisz mu, jakoś uczy- 
nił * Śehonowi, Królowi Amorrey- 
skiemu, który mieszkał w Heseban, 
| * Ps, 135,11. Ps. 156, 19. 30, 
XI. 35. I porazili go, isyny iego, ze 
wszystkim ludem iego, tak iz kogo 
z niczo 
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z niego nie zostawili, i posiedli dzie- 


dzicznie ziemię iego. 
RozDziatż XXIL 

1. Balaam od Balaka wszwany 1-5. 
Ii. aby przeklinał Izraelczyki 6-11. 
JI] maiąc zakazanie od Pana 12. IV. 
odmawia 13. t V. Lecz drugi raz 
pro zony 15-20. VI. iechał ram. 21. 
VII. Zaczym mu Anioł na drodze za. 
siąpił 22-07. VHI a oślica iego prze- 
mowila 2835. IX, Iako Balaam był 
od Balaka przyięty 36:41. 

tamtąd ruszyli się synowie Izrael- 

scy, i położyli się obozem na po- 

lach Moabskich z tey strony lordanu 
przeciw lerychowi. 
"2, A widząc Balak, syn Seforów, 
wszystko, co uczynił Izrael Amorrcy- 
czykowi, 
3, Ułąkł się Moab tego ludu wielce, 
bo go było wiele; i zatrwożył sobą 
Moab dla synów Izraelskich. 

4. Przetoż rzekł Moab do starszych 
Madyańskich: Teraz poźrze to mno- 
stwo wszystko, co iest około nas, iako 
wół pozyra trawę polną. A. Balak, 
syn Seforów, był Królem Moabskiu 
na on czas. 

5. I posłał * posły do Balaama, syna 
Beorowego, do Pethoru miasta, któ- 
re iest nad rzeką ziemi synów ludu 
iego, aby go wezwano, mowiąc: Oto, 
ludu wyszedł z Egiptu, oto okrył 
wierzch ziemi, i osadza się przeci- 
wko mnie. _ *l0z.14,9. 
li. 6. Przetoż teraz przydź. proszę, 
a przeklinay , mnie kwoli, lud ten, 
bo możniejszy iest nad mię; owa 
snadż go będę mogł porazić, i wy- 
snać.go z ziemi; bo 1a wiem, ze komu 
blogosławisz, błogoslawiony będzie, 
a kogo przeklimasz, przeklęty będzie. 

7. Poszli tedy starsi Moabscy, i star- 
si Madyańscy,muiączapiatę za wieszcz- 
bę w ręku swych. di 

8. A przyszedszy do Falaama , po- 
wiedzieli mu słowa Balakowe. I rzekł 
do nich: Zostamcie tu przez noc, a 
dam wam odpowiedź, iako mi oznay- 
mi PAN. xp 

9. | zostały Ksiazęta Moabskie z Ba- 
laamem. Tedy przyszedł BOG do Ba- 
laama, i rzeki: Cóz ta za męzowie u 

jebie? 
“io. I odpowiedział Balaam Bógu: 


m 
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Balak, syn Seforów, Król Moabski, 
posiał do mnie, rnówiąc; 

tt. Oto lud, który wyszedł z Egi- 
ptu, i okrył wierzch ziemi; terazze 
pódź, przeklinay mi go; snadź będę 
mogł walczyć z nim, 1 wypędzę go. 
III. 12. Tedy rzekł Bóg do Balaama: 
Nie chodź z nimi, ani przeklinay ludu 
tego; bo ięst biogosławiony. 

IV. 13. A wstawszy rano Balaam 
rzekł do Ksiąkąt Balakowych: Wróc- 
cie się do ziemi waszty; bo mi nie 
pozwała PAN, puścić się w drogę z 
wami. 

14. Wstawszy tedy Książęta Moab- 
skie, wrócili się do Balaka, i powie- 
dzieli: Nie chciał Balaam iść z nami. 
V. 15. Tedy powtóre posłał Balak 
więccy Książąt, i zacnieyszych nad 
pierwsze. 

t6. Którzy przyszedszy do Balaama, 
mówili mu: Tak mówi Balak, syn 
Selorów : Nie ociągay się proszę 
| przyiść do mnie; 7 

17. Albowiemci wielką uczciwość 
wyrządzę, i wszystko, cobyś mi rzekł, 
uczynię; tylko przydź proszę, a prze- 
klinay mi ten lud. 

18. Tedy odpowiedział Balaam, i 
rzekł do sług Balakowych: chocby 
mi dał Balak * pełen dóm swóy śre- 
bra i złota, nie mogłbym przestąpić 
słowa PANA mengs i uczynić prze- 
ciwko niemu, bądź mało bądź wiele; 

* 4 Moy. 24, 13. 

19. Ale proszę zostańcie tu i wy 
PN noc, a dowiem się, co ieszcze 
PAN będzie mówił ze mną. 

20. Tedy przyszedł Bóg do Balaama 
w nocy, i rzekł do niego: leźliż, aby 
cię wezwali, przyszli mężowie ci, 
wsiańże, idź z nimi; a wszakże, coć 
rozkażę, to uczynisz. 

VI. 21. Tedy wstawszy Balaam rana, 
osioulał oślicę swoję, i iecliał z Ksiąg- 
zęty Moabskimi. 

VII. 22. I rozpalił się gniew Boży, że 
on iechał; i stanął Amoł PAński na 
drodze, aby mu zastąpił; a on iechał 
na oślicy swoićy, i dwoie pacholąt 
iego z nim. 

23. A gdy uyrzała oślica Anioła 
PAńskiego , stoiącego na drodze , 4. 
miecz iego dobyty w ręce jego, tedy 
ustąpiła oślica z drogi a szła na aa 
ect 


| 


| 
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Siap Deian oślicę, aby ią nawiodł 
a droge. 


24, Tedystanął Anioł PAński na ście- 
szce u winnicy między dwiema płoty. 
25. A widząc oslica Anioła PAnskie- 
„go, przyciskała się do płota, tak iż 
przyparla nogę Balaamowę do ścia- 
ny; a on znowu ią bił. 

76. Potym Anioł PAński szedł da- 
ley, i stanął na mieyscnciasnem, gdzie 
nie było drogi do ustąpienia naprawą 
ani na lewą; > 

27. A widząc oślica Anioła PAńskie- 
go, padła pod Falaamem; i rozgnié- 
wał się Balaam wielce, a bił oshcę 
kiiem. 

VIH. 28. Zatym otworzył * PAN usta 
oney oślicy, i rzekła do Balaama: Có- 
zemci uczyniła, żeś mię bił iuż po trzy 
kroc? *oPiotr.2,16. Iudas w.tf. 

29. I rzekł Balaam do ośhcy: Iż ze 
mnie szydzisz; bym był miał miecz w 
ręku swych, bylbym cię teraz zabił. 

30. Tedy oślica rzekła do Balaama: 
Azażem ia nie oślica twoia, na któreyś 
iezdzał, iakoś mię dostał aż do tego 
czasu? Azażem zwykła tak tobie czy- 
nic? A on rzekł: Nigdy. 


31. W tym otworzył PAN oczy Ba- |] 


laamowe, że obaczył Anioła PAń- 
skiego, stoiącego na drodze, i miecz 
iego dobyty w ręce iego; tedy skło- 
"PU się, pokłomił się twarzą swoią. 
d] 
Przeczżeś bil oślicę swoi 
kroc? Otom IA wyśzadk, abym się 
tobie sprzeciwił; bo przewrotna iest 
droga twala przede mną; 
33. A widząc mię oślica ustąpiła 
przedemną po trzy kroc, a gdyby by- 
ła nie ustąpiła przedemną, Kebi cię 
był teraz zabił a onębym był żywą zo- 
stawił. 
34. Zatym rzekł Balaam do Anioła 
Pańskiego: Zgrzeszyłem , albowiem 
nie wiedziałem, żeś ty stanął przeci- 
wko mnie na dradze; przetoz teraz, 
ieżlić się to nie podoba, wrócę się. 
35. Lecz Anioł PAyski rzekł do Ba- 
laama: ledź z ludźmi tymi; wszakże 
tylko, co JA tobie powiem, mówić 
będziesz. 1 iechał Balaam z Książęty 
alakowemi. è 
IX. 36, A gdy usłyszał Balak, iż przy- 
ieżdża Balaaiu , wyiechał przeciwko 
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rrek! do niego Amoł PAńska; į 
iuż po trzy } cielca, 1 barana na kazdym oltarzu; 
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niemu, do niektórego miasta Moab- 
skiego, które iest na granicy Arnonu, 
które iest przy końcu granicy. 

37. Tedy rzekł Balak do Balaama: 
Azażem z pilnością nie posyłał do cie- „ 
bie wzywaiąc cię? czemużeś nie przy- 
iechał do mnie? azaż cię zacnie uczcić 
nie mogę? 

38. I rzekł Balaamm do Balaka: Otom 
poci do ciebie; izali teraz, choc- 

yin chciał, bedę mogł co mówic? 
słowo, które włozy Bóg w usta moie, 
mówic będę. 

39. Tedy iechał Balaam z Balakiem, 
OREITIA do miasta Husot. 

0. A tak Balak dał nabic wołów i 
owiec, i posłał do Balaama, i do Ksią- 
żąt, którzy z nim byli. 

441. I stało się nazajutrz, że wziął Ba- 
lak Balaama, 1 wprowadził go na wy- 
żyny Baalowe zkąd widział i naydal- 
szą część ludu. 

Roznzia?łt XXIII. 

1. Balaam miasto przeklinania bło« 
gosławi Izraelczykom dwa krać 1 10. 
I1. O co się Balak gniewa 11 26. UI 
Przygotowanie do trzeciego przekli- 
nania 27- 3. 
rzekł Balaam do Balaka: Zbuduy 

mi tu siedm ołtarzów; a nago- 
tuy mı tu'siedm cielców, i siedm Da- 
runów. 


| 2, Uczynił tedy Balak, iako mówił 


Balaam, i ofiarował Balak z Balaamem 


3. Potym rzekł Balaam do Balaka: 
stań przy całopaleniu twoićm, a ia 
odeydę; owa się snadź potka PAN ze 
mną, a cokolwiek mi obiawi, opo- 
wiem ci; i odszedł sam. 

4. I potkat się PAŃ z Balaamem; i 
rzekł mu Balaam: Postawiłem siedm 
ołtarzów, i ofiarowałem cielca i bara~ 
na na kazdym ołtarzu. 

5. Tedy PAN włożył słowa w wta 
Balaamowe, i rzekł: wróć się do Bą- 
laka, a mów tak. 

6. I wrócił się ga niego, a oto, stał 
u ofiary swoiey palonty, on i wszys 
stkie Ksiażęta Moatskie . 

7. A tak zaczął przy powieść swolę, 
rzekł: z Aram przywiodł nuę Balak, 
Król Moabski, z gór wschodnich, 
nówiąc: Przydź, przeklinay mi šā- 
kuba, a przydź głorzscz lertigi i 
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8. Iakoż ia przeklinać mam, koga| 22. Bóg wywiodł ie z Egiptu, *smb. 
Bóg nie przeklina? albo iako złorze- | cą iednqrożcową był mu. *4Moy.24,5. 
czyć mam, komu PAN nie złorzeczy?| 23. Albowiem niemasz wieszczby 
‘19. Bo z wierzchu skał oglądan: go, a; przeciw łakubowi, ani wróżki prze- 
2 agórków będę nan patrzał ; oto, | ciw Izraelowi; od tego czasu mówio- | 
z lud ten sam mieszkać będzie, a mię- |no będzie o Iakubie i o Izraelu, co z 
dzy narody mieszać się nie będzie. nimi uczynił Bóg. 

10. Któż policzy proch Iakubów, i| 24. Oto, lud ten iako lew silny po- 
liczbę czwartey części Izraela? Niech |wstanie, iako lwię młode podniesie | 


umrze dusza moia śmiercią sprawie- 
dliwych, i niech będzie dokonanie 
moie, iako ich. 

II. 11. Tedy rzekł Balak do Balaa- 
ma: Cóżeś mi uczynił? Na przekli- 
nanie nieprzyiaciół moich przyzwa- 
łem cię, a oto błogosławiąc błogo- 
sławiłeś im. 

12. A on odpowiedział i rzekł: azaż, 
nie mam tego pilnować i mówić, coj 
PAN włożył w usta moie? | 

13. I rzekł do niego Balak: Pódź, 
proszę ze mną na mjeysce inne, żebyś 

o ztamtąd widział; (ale tylko część 
iego uyrzysz, a KA ily widzieć 
nie będziesz;) przeklinayże mi go 
ztamtąd. 

14. I zawiodł go na pole Sofim, na 
wierzch góry Fasga, i zbudował siedm 
ołtarzów, i ofiarował cielca i barana 
na kazdym oltarzu. 

15. Rzekł tedy Balaam do Balaka: 
zostań tu przy całopaleniu twoićm, ia 
zabieżę tam PANU. 

16. 1 zaszedł PAN Balaamowi, który 
włożył słowa w usta iego, i rzekł: 

17. Wróc się do Balaka, a tak mów. 
Przyszedł tedy do niego, a oto on stał 

rzy cnłopaleniu swoićm, i Książęta 
Moabskie z nim; i rzekł mu Balak; 
Cóż ci powiedział PAn? 

18. I zaczął rzecz swą temi słowy« 
Wstań Balaku, a słuchay; przyymi w 
uszy swe słowa moje, synu Seforów. 

19. Nie iestci Bóg iako człowiek, 
aby kłamał, ani iako syn człowieczy, 
zeby żałowni; azaż on rzecze, a nie 
uczyni?” wymówi, a nie wypełni? 

20. Otom wziął rozkazanie, abym 
blogostawił; on błogosławieństwo 
dał, a ia go nie odwrócę. 

21. Nie baczy nieprawości w aku- 
bie, ani widzi przestępstwa w Izrae- 
lu; PAN, Bóg lego, iest z nim, a trą- 
bienie zwycięstwa królewskiego przy 
nim. 


się; nie układzie się, aż pożrze łupy; 
i krew pobitych wypiie. 

25. Tedy rzekł Balak do Balaama: 
Ani ich przeklinay więcey, ani im też 
błogosław więcty. 

26. I odpowiedział Balaam, a rzekł 

do Balaka: Azażem ci nie powiadał, 
mówiąc: że cokolwiek mówić będzie 
PAN, to uczynię? 
JIL, 27. I rzekł Balak do Balaama: 
pódź, proszę, zawiodę cię na insze 
mieysce, ieżli snadź podoba się Bogu, 
żebyś ie ztamtąd przeklinał. 

28. Tedy wiodł Balak Balaama na| 
wierzch góry Fegor, która patrza ku| 

uszczy. i 

29. I rzekł Balaam do Balaka: Zbu- 
duy mi tu siedm ołtarzów, a nagotuy 
ini tu siedmicielców i siedm baranów. 

30. I uczynił Balak, iako mu rozka- 
zał Balaam, i ofiarował cielca i bara- 
na na każdym ołtarzu. | 

RoznziaŁ XXIV. | 
I. Balaam zacność królestwa Izrael< 
skiego przekłada 1-% 1I, O co się 
nan Balak uskarża 40. 41. DI. Ale 
mu się Balaam sprawuie 12. 13. IVJ 
szkodliwą radę dawa 14-16. V. 
Przyście PANA Chrystusowe prze? 
powiada, prorokuiąc przy tym prze 
ciw Moabitom 17-19. VI. Amaleki< 
tom 20. VII. Keneyczykom 21-23: 
VII. i o Rzymskim państwie 24-254 
A gdy baczył Balaam, że się podobać 
ło PANU, aby błogosławił Izrae* 
lowi, iuż nie chodził, iako przed tyny 
raz i drugi dla wieszczby; ale obróci 
ku puszczy twarz swoię. 

2. A podniozszy Balaam oczy swe 
obaczył Izraela mieszkającego we4 
kai okóle swoich, i byt nad nimi 
Duch Boży. 

3. I zaczął przypowieść swoię, 4 
mówił: 

4. Rzekł Balaam, syn Beorów,. rzekł 
maż, którego oczy SĄ otworzone 

rze 
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rzekł słyszący wymowy Boże, a któ- 
ry widzenie wszechmocnego widział, 
który, kiedy padnie, otworzone ma 


oczy: ) 

5. Iako piękne są namioty twoie o 
lakubie! przybytki twoie e Izraelu! 

6. Iako potoki rozciągnęły się, iako 
ogródy przy rzece, iako drzewa won- 
ne, które.PAN nasadził, iako cedry 
nad wodami. 

7. Popłynie woda z wiadra iego, a 
nasienie iego będzie nad wodami ob- 
fitymi, a będzie wywyższon nad Aga- 
ga Król iego, a wyniesie się króle- 
stwo iego. 

8. Bóg wywiodł go z Egiptu, mocą 
* jednorożcową był mu; pozrze na- 
rody przeciwne sobie, a kości ich po- 
kruszy, i strzałami swemi przerazi ie. 

x 4 Moy. 23, 22. 

9. Położył * się, leży iako Iwię, i 
iako lew silny; ktąz go obudzi? kto- 
być błogosławił, błogosławiony, a 
ktoby cię przeklinał, przeklęty bę- 
dzie. *1Moy.49,9. 1Moy.12,3, 
II. 10. Tedy się zapalił gniew Bala- 
ków na Balaama, a klasnąwszy ręka- 
mi swemi, rzekł Balak do Balaa- 
ma: Dla złorzeczenia nieprzyiaciołom 
moim przyzwałem cię, a otoś im bło- 
gosławił iuż po trzy krać. 

11. Przetoż teraz uchodź na mieysce 
swoie; rzektemci był: zacnie cię 
uczczę; ale oto pozbawił cię PAN tey 
czci. 

IM. 12. I rzekł Balaam do Balaka: 
Izażem posłom twoim, któreś słał do 
mnie, nie powiedział mówiąc? 

13. Chocby mi dał * Balak pełen 

óm swóy srebra i złota, nie będę 

mogł przestąpić słowa PAńskiego, 
abym czynił co dobrego albo złego 
sam z siebie; co mi opowie PAŃ, to 
będę mówił. 
IV. 14. A teraz oto ia odchodzę do lu- 
du mego, jednak oznaymięć, co 
uczyni lud ten ludowi twemu ma 
PES T zaczął 

15. l zaczął przypowieść swoię, i 
rzekł: Mówił BORY , syn Beorów, 
mówił mąż, którego oczy są Otwo- 
rzone; > 

16. Mówił ten, który słyszał wyroki 
Boże, a który ma umielętność Nay- 
Wyższego; ktory widział widzenie 
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wszechmocnego; który, kiedy pa` 
dnie, otworzone ma oczy. 

V. 17. Uyrzę go, ale nie teraz; oglą- 
dam go, ale nie z bliska; * Wynidzie 
gwiazda z Iakuba, i powstanie laska 
z Izraela, i pobiie Książęta Moabskie, 
i wytraci wszystkie syny Setowe. 

| * Matt. 2, 2, 

18. Tprzyydzie dom w opanowanie, 
a Seyr będzie pod władzą nieprzyia- 
ciół swoich, a Izrael będzie sobie po- 
czynał mężnie. 

19. I będzie panował, który wyni- 
dzie z Iakuba, a wytraci ostatki z 
miast. 

VI. 20. A gdy poyrzat na Amaleka, 
zaczął przypowieść swoię, i rzekł: 
początek narodów iest Amalek, ale 
ostatek iego do szczętu zaginie. 

VII. 21. Potym weyrzawszy na Ke- 
neyczyka zaczął e AE swoię i 
rzekł: Mocnec iest mieszkanie twoie, 
a założyłeś na skale gniazdo twoie; 

22. Wszakże spustoszony będzie Ke- 
neyczyk, aż cię Assur zaprowadzi do 
więzienia. 

23. Znowu zaczął przypow ieść swoię, 

i rzekł: Ach! któz będzie żyw, gdy 
to uczyni Bóg? 
VHI. 24. Bo okręty przypłyną od 
brzegów Chyttymskich, eW pn As- 
syryany, utrapią i Hebreyczyki; ale 
też same do szezętu zaginą. 

25. Wstał tedy Balaam i odszedł, a 
wrócił się na mieysce swoie; także i 
Balak poszedł w drogę swą. 

RozDziałŁ XXV. 

1. Izrael (za radą Balaamową) do 
nierządu 4. Il, i hatwochwalsiyya 
przywiedziony 2. 3 HI. skarany iest 
4-4. IV. a Bóg gorliwością Fincesa 
ubłagany 8-11. V. iemu błogosławił, 
a ludowi na Madyanity się oburzyć 
kazał 12-18. 

»>otym gdy mieszkał Izrael w Syt- 

tvm, a lud * cudzołożyć z 
córkami Moabskimi, *1Kor.10,3. 
II. 2. Które wzywały ludu ku ofa- 
rom bogów swoich; a iedząc lud kła- 
niał się bogom ich. , 

3. I przyłączył się Izrael de służby 
Baal Hoi z kąd się rozgniewał 
PAN bardzo na Izraela. 

III. 4. Rzekł tedy PAN do Moyzesza: 
Zbierz * wszystkie Książęta a ludu, a 
w M 2 kas 
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każ im, te przesiępce powieszać PA- 
NU przed słońcem, aby się odwró- 
cił gniew popędliwości PAńskióy od 
Izraela. *5M.4,3. Toz.22,17, 

5. Przetoż rzekł Moyżęsz do sędziów 
lzraelskich: Zabiycie każdy z was 
męże swe, którzy się zpospolitowali 
z Baal Feygorem. 

6. A oto, niektóry z synów Izrael- 
skich a, i przywiodł do braci 
swey Madyanitkę przed oczyma Moy- 
żeszowemi, i prze oczyma wszy- 
stkiego zgromadzenia synów Izrael- 
skich; a oni płakali przed drzwiami 
namiotu zgromadzenia. 

7. Go gdy uyrzał * kinees, sym Elea- 
zara, syna Aarona Kapłana, wstawszy 
z pośrzodku zgromadzenia, wziął o- 
szczep w ręce swoie. *Ps.106,30. 

Syr.45,28. 1 Mach. 2,54. 
IV. 8. A wszedszy za onym mężem 
Tzraelskim do namiotu, przebił oboie, 
męza Izraelskiego, i mewiastę przez 
żywot iey, i awi ieoa była plaga 
od synów Izraelskich. 

9. A byłe tych, co pamarli oną pla- 
ga, dwadzieścia i cztery Lysiące. 

10. Potym rzeki PAN do Móyżesza, 
mówiąc: 

11. Finees, syn Eleazara, syna Aa- 
rona Kapłana, odwrócił gniew móy 
od synów lzraelskich , będąc wzru- 
szony zapalczywą miłością ku mnie w 

ośrzodku ich, tak iżem nie wytracił 
synów Izraelskich w zapalczywości 
moićy. i , 

V. 17. Przetoż powiedz mu: Qto, 
IA stanowię z nim przymierze moie, 
przymierze pokoiu; 

13. I przyydzie nań, i na nasienie 
iego po nim, przymierze kapłaństwa 
wiecznego, że się wzruszył zapalczy- 
wością za Boga swego, i oczyścił syny 
52] kia 

14. A imię onego męża Braelskiego 
zabitego, który zabity był z Madya- 
nitką, było Zamry, syn Salów, Ksią- 
żę domu oyca swego» z pokolenia 
Symeonowego. 
15. Imię tez niewiasty zabitóy Ma- 
dyanitki było Kozba, córka Sury, 

siązęcia w narodzie swym, w domu 
oyczystym między Madyanity, 

16. I rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: 
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17. Staw się * niejrzyiaciełem Ma- 
dyanitom, a pobycie ie, 4Moy.31,?. 
18. Ponieważ i oni stawili się wam 
nieprzyiaciołmi zdradami swemi, a 
podeszli was przez Raal Fegora, i 
przez Kozbę, córkę Ksiązęcia Madyan- 
skiego, siostrę swą, która zabita iest 
w dzień kaźni dla bałwana Fegor. 
Roznziat XXVI. 

I Bóg znowu Syny Izraelskie li- 
czyć 1-52, Jl. i onym ziemię wedle 
każdego ich pokolenia, podzielić kaa 
zał 53 - 65. 

] stało się po oney pladze, że mówił 
PAN do Moyżesza i do Eleazara, 
syna Aarona Kapłana, mówiąc: 

2. Policzcie poczet wszystkiego zgro= 
madzenia synów izraelskich, od tych, 
którzy maią dwadzieścia lat 1 wyzćy; 
według domów oyców ich, każdego» 
któryby ınogł wymiść na woynę z 
Izraela. 

3. Tedy rzekł Moyżesz, i Eleazar 
Kapłan do nich na polach Moabskich, 
ma łordanem przeciw lerichu, mó- 
wiąc: 

4. Liczcie lud, od tych, którzy maią 
dwadzieścia lar i wyżey, iako * był 


rozkazął PAN Moyżeszowi, i synom | 


Izraelskim , gdy wyszli z ziemi Egi- 
pskiey. iE i *4Moy.1,2. 

5. Ruben * pierworodny Izraelów; 
synowie Rubenowi Henoch, od ktd- 


rego poszedł dom Henochytówj 


Fallu, od którego dom Fallutów; 
*1Moy.46,8. 2Moy.6,14. 1Kron.5,1. 
6. I Hesron, od którego dom He- 

sronitów; Charmy, od którego dom 

Charmytów. 

7. Tec są domy Rubenitów; a było 
ich policzonych czterdzieści i trzy ty- 
siące, siedm set i trzydzieści. 

8. A syn Fallów Eliab. 

9. Synowie zasię Eliabowi byli: Nae 
muel, i Datan, i Abyron. A ci, * Dia« 
tan i Abyron, zacnieysi byli między 1 
RENE którzy się swarzy i 
z Moyzeszem iz Aaronem w spiknie< 

niu Korego, ed ; się byli zbuntowali 

przeciwko PA b. *4Moy .16,1. 

10. I otworzyła ziemia usta swoje, 
|a pożarła onych, i Korego, gdy zgi- 
nęła ona rota, a pozarł ich ogień 
dwieście i pięcdziesiąt mężów, którzy 

| się stali na przykład innym; i 

11. Ale, 
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1t. Ale synowie Korego nie pomarli. 

12. Synowie Symeonowi wedle do- 
mów swych, ci są: Namuel, od któ- 
rego poszedł dom Namuelitów; la- 
mn, od ktireuo dom laminitów; Ia- 
chyn, od którego dom lachynitów; 
Zare, od którego dom Zareytów: 

13. Saul, od którego dom Sanlitów. 

14. Teć były domy Syineonitów, 
których było dwadzieścia i dwa tysią- 
ce i dwieście. 

15. Synowie Gadowi według do- 
mów swych: Sefon, od którego po- 
szedł dom Seřonitów: Aggi, od któ- 
rego dom Aggitów; Suni, od którego 
dom Sunitów; 

16. Ozni, od którego dom Oznitów; 
Hery, od którego dom Herytów ; 

17. Arod, od którego dom Arody- 
tów; Aryel, od którego dom Arye- 
Ltów. 

18. Tec są domy synów Gadowych, 
według pocztów ich czterdzieści ty- 
Slęcy i pięc set. 

19. Synowie ludowi: Her, i Onan; 
ale * pomarli Her i Onan w ziemi 
Gliananeyskićy. *|Moy.38,7.3.9. 

20. I byli synowie Indowi wedle do- 
Mów swycli: Sula, od którego po- 
szedł dom Selaytów; Fares, od któ- 
rego dom Faresytów; Zare, od któ- 
Tega dom Zareyczyków:; 

21. Byli też synowie Faresowi; He- 
Sron, od którego dom Hesronitów; 
pamal, od kiórego dom Hamue- 

ów. 

22. Tec są domy luda, wedlug po- 
Cztów ich siedmdziesiąt tysięcy, i 
sześć, i pięć set. i 
Synowie Isascharowi wedlug 
domów swych: Tola, od którego 
dom Tolaytów; Fua, od którego dom 

Laitów; 

24. lasub, od którego dom TIasubi- 
tów; Semram, od którego dom Sem- 


Tami tów, 


25. Teć są domy Isascharowe, we- 
dle pocztów ich sześćdziesiąt tysięcy 
1 cztery, 1 trzy sta, i 

26. Synowie Zabulonowi według 
domów swych: Zared, od którego 
dom Zaredczyków; Elon, od które- 
go dom Elonitów; Taleel, od które- 
go dom Ialeelitów. 

27. A tec są domy Zabulonitów, 
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według pocztów ich sześćdziesiąt ty- 
sięcy 1 pięc set. 

28. Synowie Iózefowi według do~ 
mów swycli: Manases i Efraim. 

29. Synowie Manasesowi: Machyr, 
od którego dom Macharytów ; a Ma- 
chyr zpłodził Galaada, od Galaada 
doin Galaadytów. 

30. Ci są synowie Galaadowi: Iezer, 
od którego dom lezerytów; Chelek, 
od którego dom Chelekitów ;ł 

31. I Asryel, od którego dom Asrye- 
litów; i Sechem, od którego dom Se- 
chemitów; 

32. I Semida, od którego dom Semi- 
daitów , i Chefer, od którego doim 
Cheferytów. 

33. A'* Saalfaad, syn Cheferów, nie 
miał synów , tylko córki, a imiona 
córek Salfaadowych: Machla, i Noa, 
Hegla, Melcha, i Tersa. *4Moy.27,1. 

34, Tec są domy Manasesowe, a po- 
czet ich pięćdziesiąt i dwa tysiące i 
siędm set. 

35. Synowie zaś Efraimowi według 
domów swych: Sutala, od którego 
dom Sutaliiów; Becher, od którego 
dom Becherytów; Techen, od któ- 
rego dom Techenitów. 

36. A ci są synowie Sutalego: He- 
ran, od Mie” dom Heranitów. 

37. Tec są domy synów Efrśbno- 
wych, według pocztów ich trzydzie- 
ści tysięcy i dwa, i pięć set. Ci są 
synowie lózefowi według domów 


swych. 

38, A synowie Beniaminowi według 
domów swyoh, ci są: Bela, od któ- 
rego dom Belilów; Asbel, od które- 
go dom Asbelitów; Achyram, od któ- 
rego dom Achyramitów; 

39. Sulam, od którego dom Sufa- 
mitów; Hułam, od ktorego dom Hu- 
famitów. 

40. Byli też synowie Bele: Hereda i 
Noeman; z Hereda dom Heredytów, 
a z Noemmana dom Noemanitów. 

41. Cid są synowie Beniaminowi, 
według domów ich 4 poczet ich czter- 
dzieści i pięć tysięcy i sześć set. 

42, Synowie zaś Danowi według do- 
mów swych: Sucham, od którego 
dom Aiaia Tec były domy 
Danowe według familii ich. 


43, Wszystkie domy Suchamitów 
we- 
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według pocztów ich szes 
cztery tysiące i cztery sta. 
44. Synowie Aserowi według do- 
mów swych byli: lemna, od którego 
don lemnitów; Iswi, od którego 
dom Iswiiów; Berya, od którego 
dom Berytów. , ` 

45, Synowie Beryego: Heber, od 
którego dom Heberytów; Melchyel, 
od którego dom Melchyelitów. 

ka) A unię córki Aserowey było 
ara. 

47. Te są domy synów Aserowych, 


NUMERI. 
ziesiąt i| litów, dom Musytów, dom Korytów; | 
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a Kaat zpłodził Amrama, 

59. A imię żony Amramowey było 
Iochabod, córka Lewiego, która mu 
się urodziła w Egipcie; ta Amramowi 
urodziła Aarona 1 Moyżesza, i Maryą, 
siostrę ich. xM., 1.2, 

60. Aaronowi też urodzili się Na- 
dab i Abyu, Eleazar i Itamar. 

61. Ale * 

JEM, *3Moy.10,2. 4Moy.3,4. 
1 Kron. 24, 2. 


według pocztów ich pięćdziesiąt i| 62. A była liczba ich dwadzieścia i 


trzy tysiące i cztery sta. 


trzy tysiące wszystkich męszczyzn 


43. Synowie Neftalimowi według | urodzonych od miesiąca i wyzćy; ie- 


domów swych: Iachsel, od któreg 
dom Iachselitów; Guni, od którego 


j dnak nie byli policzeni między syny 


Izraelskie, bo im nie dano dzie- 


dom Gunitów; lesser, od którego | dzictwa między syny Izraelskimi. 


dom lesserytów. 

49. Selem, od którego dom ple- 
mitów. 

50. Tec są domy Neftalimowe, we- 
dług familii ich, a poczet ich czter: 
dzieści i pięc tysięcy i cztery sta. 

51. Tac iesi liczba synów Izrael- 
skich, sześć kroc sto tysięcy i tysiąc, 
siedm set i trzydzieści. 

52. Zatym PAN rzekł do Moyżesza, 
mówiąc: 

H. 53. Między te podzielicie tę zie- 
mię w dziedzictwo według liczby 
imion. 

54. Większey * liczbie więcey dzie- 
dzictwa dasz, a mmeyszey ninieysze 
dziedzictwo dasz; kazdemu według 
pocztu policzonych iego będzie dano 
dziedzictwo iego. *4Moy.33,54. 

55. Wszakże losem niech będzie * 
roadzielona ziemia; według imion 

koleń oyców swych dziedzictwo 
rac będą. *4Moy.33,54. 

56. Losem rozdzielone bedzie dzie- 
dzictwo iey, bądź icl wiele bądź ma- 
ło bedzie. 

57. Ci zasię są policzeni z Lewitów 
według domów swych: Gerson, * od 
którego dom Gersonitów; Kaat, od 
którego dom Kaatytów; Meracy, od 
którego dom Merarytów. 

* 1 M.45, 11. 2 M.6, 16. 4M,3, 17. 

1 Kron. 6, i. r. 23,6. 


58. Tec są domy Lewi: dom Libni- 


tów, dom Hebronitów, dom Moho- |on nie był w poczcie * tych, którzy 


63. Ci pohczeni byli od Moyżesza i 
Eleazara Kaplana, którzy policzyli 
syny Izraelskie na polach Moabskuich, 
nad Iordanem przeciw lerychu. 

64. A między temi nie był zaden z 
onych ABE od Moyżesza i Aa- 
rona Kapłana, toż gdy iczyli syny 
Izraelskie na puszczy Synai; 

* 4 Moy. 25, 1. 2. 
65. Bo rzekł był PAN * o nich: 


pomarli Nadab i Abyu, | 
dy ofiarowali ogień obcy przed PA- | 


Śmiercią pomrą na R a nie zo- | 


| stał żaden z nich, oprócz Kaleba, syna 
lezunowego, a Iozuego, syna Nuno- 
Popo, *4M.0y.14,29.33.34. r.32,11. 

Moy.1,35. Ps.106,26. 1Kor.10,5. 

RoznziaŁ XXVII 

I. Bóg córkoni Salfaadowym dzie» 

dzictwa oycowskiego pozwolił 1. IL 
prawo o spadkach 9.11. 1I. a Moy- 
zestowi Śmierć opowiedziawszy 12-17. 
IV. Iozuego na mieysce icgo wodzem 
ludu postanowił 13-43. 
"['ed przyszły córki Salfaada, syna 

TE S syna Galaadowego; 
syna Machyrowego, syna Manaseso- 
wego, z pokolenia Manasesa syna Id- 
zefowego; a te są imiona córek iego: 


Machla, Noa, i Hegla, i Melcha, i 


Tersa; *4Moy.26,33. r.36,2. loz.17,3. 
IL 2. I stanęły przed Moyżeszem, i 
| : 
pa Eleazarem Kaplanem, i prze 

siążęty, i wszystkim zgromadze= 
niem u drzwi namiotu zgromadzeni» 
i rzekły: 

3. Qyciec nasz umarł na puszczy, ^ 


się 
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4 Moyżeszowe. 
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się byli przeciw PANU zbuntowali w 
spiknieniu Korego; ale dla grzechu 
swego umarł, nie maiąc synów. 

* 4 Moy. 16, 1.2. 

4. Czemużby zginąć miało imię oyca 
naszego z doinu iego, przeto ze nie 
miał syna? daycie nam dziedzictwo 
między bracią oyca naszego. 

5. Tedy odniosł Moyzesz sprawę 
ich do PANA. 

6. I rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
wiąc: 

7. Dobrze mówią córki Salfaadowe; 
Day im koniecznie * osiadłość dzie- 
dzictwa między bracią oyca ich, a 
przenieś dziedzictwo oyca ich na nie. 

* 4 Moy. 36, 2. 

8. Synom także Izraelskim powiedz, 
mówiąc: Gdyby kto umarł, nie 
maiąc syna, tedy przeniesiecie dzie- 
dzictwo iego na córkę iego. 

9. A ieźliby niemiał i córki, tedy 
dacie dziedzictwo iego braci iego. 

10. A ieżliby i braci nie miał, tedy 
dacie dziedzictwo iego braci oycaiego. 

11. A ieżliby nie było braci oyca ie- 
ge , tedy dacie dziedzictwo iego po- 

rewnemu iego, nayblizszemu lego z 
domu iego, aby ie odziedziczył. A bę- 
dzietosynomizraelskii za nstawępra- 
wną, at rozkazał PAN Moyżeszowi. 
III. 12. Potym rzekł PAN do Moy- 
zeszą : wstąp na tę gorę Abarym, a 
ogląday ziemię, którąm dał synom 
Izraelskim. *5Moy.32,48.49, 

13. A gdy ią oglądasz, przylączon 
będziesz do ludu twego ity, iako iest 

przyłączony Aaron, brat twóy, 

* 2 Moy. 20, 24. 28, 

14, Przeto zeście byli * odpornymi 
słowu moiemu na puszczy Syn, przy 

oswarku zgromadzenia, i nie po- 
święciliście mię przy wodach przed 
oczyma ich. Oneć to są wody po- 
swarku w Kades, na puszczy Syn. 

4 p, 74 Moy. 20,12. 

15. Tedy rzeki Moyżesz do PANA, 
BOW A 

16. Niech opątrzy PAN, Bóg du- 
how? wsżeliji 4 ciała, ote go- 
dnym to zgromadzenie, *4Moy.16,12. 

Zyd. 12,9, 

17. Któryby wychodził przed nimi, 
i któryby wchodził przed nimi, ; któ- 
ryby ie wywodził, i któryby je Wa 


wodził, aby nie był lud PAński iako 
* owce, nie maiące pasterza. 
x Matt. 9, 36. Marek. 6, 34. 
IV. 18. Tedy rzekł PAN do Moyże- 
sza: * Weżmi do siebie Iozuego, syna 
Nunowego, męża, w którym iest 
Duch moy, a włoż nań rękę swoię; 
*5 Moy. 3, 21. 

19. I postaw go przed Eleazarem 
Kapłanem, i przed wszystkićm zgro- 
madzeniem, a dasz mu naukę przed 
oczyma ich; 

20. A udzielisz mu zacności swey, 
aby go słuchało wszystko zgromadze- 
nie synów Izraelskich; 

21. Który przed twarzą Eleazara 
Kapłana stawać będzie, aby się zań 
radził sądu * Urym przed PAnem. Na 
rozkazanie iego wychodzić będą, ina 
rozkazanie iego wchodzic będą, on, i 
wszyscy synowie Izraelscy z nim, ł 
wstystko zgromadzenie. *2Moy.28,30. 

22. Uczynił tedy Moyżesz, iako mu 
był rozkazał PAŃ; a wziąwszy Iozue- 
go postawił go przed Eleazarem Ka- 
płanem, i przed wszystkiem zgroma- 
dzeniem. 

23. I włożywszy nań ręce swe, dał 
mu naukę, iako mówił PAN przez 
Moyżesza. 

RoznziaŁ XXVII 

Co. 9. 11. 16. 26. i którego czasm 
ofiarować miano, naznacza PAN, 

rzekł PAN do Moyżesza, mówiąc: 

2. Rozkaż synom Izraelskim, a 
powiedz im: Ofiary moićy chleba 
mego w ofiarach moich ognistych na 
wdzięczność wonności moiey, prze- 
strzegać będziecie, abyście mi ie ofia- 
rowali czasu swego. *2M.29,32. 

3. I rzeczesz do nich: Tac iest ofiara 
ognista, którą ofiarować będziecie 
PANU: Baranki roczne zupełnedwa * 
na każdy dzień na całopalenię usta- 
wiczne; 2Moy.29,38. 

4. Baranka jednepo ofiarować bę- 
dziesz poranu, a baranka drugiego 
ofiarować będziesz między dwiema 
wieczorami. 

5, Do tego, dziesiątą część Ely mą- 
ki pszenney na ofiarę śniedną, náa- 
gniataney z oliwą czystą, z czwartą 
częścią hynu. 

6. Tac iest całopalenie ustawiczne, 


iakie było sprawowane na górze Sy- 
nai 
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A e 
nai na wdzięczną wonność; ogrusia to | święte; zadnćy roboty słuzebniczey 


ofiara PANU. 

7. A ofiara icy mokra będzie czwar- 
ta częśc hynu do kroeg baranka; w 
świątnicy sprawować będziesz oliarę 
mokrą z mocnego napoiu PANU. 

8. A drugiego baranka ofiarować 
będziesz między dwiema wieczorami; 


„ iako ofiarę śniedną poranną, i 1aka 


ofiarę mokrą iey ołiarować będziesz 
na ofiarę Ognistą ku wdzięczney won- 
ności PANU. 

9. Ale w dzień Sabbatu ofiarować 
będziesz dwa baranki roczne zupełne, 
i dwie dziesiąte części Efy mąki pszen- 
ney z oliwą nagmecioney na ofiarę 
dniedną i z mokrą iey ofiarą, 

10. Toc iest całopalemie sobotnie w 
kazdy Sabbat, oprócz calopalema 
ustawicznego 1 mokrey ofiary iego. 

11. A na nowiu miesiąców waszych 
ofarowu:ć będziecie całopalenie PA- 
NU, cielców młodych dwu, i barana 
iednego, baranków rocznych zupeł- 
nych sedm; 

12. I trzy dziesiąte części Efy mąki 
pszenney nagniecioney z oliwą na 
ofiarę śricdhą do kazdego cielca, i 
dwie dziesiąte części pszenney mąki 
zagiiecionćy z oliwą na okurę śnie- 
dną do każdego barana; 

13. A iednę dziesiątą część mąki! 
pszennćy zagniecionćy z oliwą na: 
ofiarę śniedną do kazdego baranka, ! 
na całopalenie ku wdzięczaćy won- 
nosci na ofiarę ognistą PANU. 

14. Także mokre ich ofiary z wina 
pół hynv będzie do każdego cielca, a 
trzecia część hynu do barana, gwana) 
ta zaś część hynu do każdego baran- 
ka; toć iest całopalenie na nowiu 
miesiąca, kazdego miesiąca przez rak. 

15. Kozła też iednego z stada za 
grzech ofiarować będziecie PANU, | 
oprocz ustawicznego cakopalenia, i 
mokrey ofiary iego. ; 

16. Ale miesiąca pierwszego w dzień 
* czternasty tegoż miesiąca, święto 
prześcia będzie PANU; *2Moy.12,27, 

3 Moy. 23, 5. 

17. A w piętnasty dzień tegoz mic- 
siąca uroczyste święto będzie; przez 
siedm dni chleby przaśne ieść bę- 
dziecie. 

18. Pierwszego dnia zgromadzenie 


nie będziecie czynić weń; 

19. Ale ofiarować będziecie ofiarę 
ognisią na catopalenie PANU: dwu 
cielców młodych, i barana iednego, 
i sedm baranków rocznych; zupełni 
niech wam będą. 

20. A na ofiarę ich śniedną pszenney 
mąki nagniecionćy z oliwą trzydzie- 
siąte części Efy do kazdego cielca, a 
dwie dziesiąte części do kazdego ba- 
rana oliarowacć będziecie. 

21. lednę dziesiątą część ofiarować 
będziesz pe każdym baranku z 
onych siedin: baranków; 

22. Kozła tez iednego na ofiarę za 

rzech ku oczyścieniu was. 

23, Nad całopalenie poranne, które 
ma bydź całopalenie ustawiczne, olia- 
rowac to będziecie. 

24. Tak oliarowac będziecie każde- 
fo dnia przez onych siedm dni po- 

arın ofiary ogiisiey na wdzięczną 
wonność PANU, oprócz całopalenia 
ustawicznego, 1 mokrey ofiary iego. 

25. A dnia siodmego święte zgroma- 
dzenie mieć będziecie; zadney robo- 
ty słuzebniczey nie będziecie Czymć. 

26. W dzień zaś pierwocin, gdy bę- 
dziecie ofiarowali nową śniedną ofa- 
rę PANU, gdy się wypełnią * tygo- 
dnie wasze, zgromadzenie święte 
mieć będziecie; zadney roboty słu- 
zebniczey czynić nie będziecie, 

“x 3 Moy. 23, 15. 16. 

27. I ofiarować będziecie całopale- 
nie kn wdzięczaćy wonności PA- 
NU: Dwu cielców młodych, barana 
iednego, siedm baranków rocznych. 

28. A na ofiarę śniedną n mąki 

szennćy nagniecionćv z oliwą trz 
Wales A Efy do każdego eles 
dwie dziesiąte części do kazdego ba- 
Talia. 

29. lednę dziesiątą część do każdego 
baranka z onych siedmi baranków. 

30. Kozła iednego z kóz na oczyście- 
nie was. 

31. Oprócz całopalenia ustawiczne- 
go i ohary śniednćy iego ofiarować 
to będziecie; te rzeczy zupełne niech 
wan będą, i z mokrymi ofiarami 
ich. 
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RozżnziaŁ XXIX. 

1. Co dnia pierwszego 1-6. II. dzie» 
siątego 7-11. piętnastego 12-26. IV. i 
przez cały tydzień miesiąca siodmego 
Oliarować mieli, stanowi 27-39. 
Miesiąca zaś siodmego w pierwszy 

„ dziej! iego, zgromadzenie święte 
miec będziecie; zadney roboty służe- 
bniczćy nie będziecie czynić; dzień 
iest wesolego trąbienia waszego. 

2. A będziecie ofiarowali całopale- 


4 Moyżeszowe. 
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goz siodmego miesiąca zgromadzenie 
święte mieć będziecie; zadney robo- 
ty służebniczey nie będziecie czynić 
weń; ale obchodzić będziecie święto 
uroczyste PANU przez siedm dni. 

13. I ofiarować będziecie całopale- 
nie na ofiarę ognistą ku wdzięczne 
wonności PANU, cielców ałodych 
trzynaście, baranów dwu, baranków 
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Z ch czternaście; zupełni będą. 


14. A na ofiarę ich śniedną z pszen- 


nie ku wdzięczaćy wonności PANU, ney mąki Rd z ohwą trzy 


cielca młodego iednego, barana io- dziesiąte czę 
+ cj p D 
dnego, barauków rocznych siedm zu-|z onych trzynaście cielców , 


pełnych; f 
3. A na ofiarę śniedną ich z mąki 
pszenney nagniecionćy z oliwą trz 
dziesiąte Bef Efy do cielca, z 
dziesiąte części do barana. 
4. A dziesiątą część iednę do każde- 


ci Efy do kazdego cielca 
' dwie 
dziesiąte części do kazdego barana z 
onych dwu baranów; 

15. A iedna dziesiąta część do każde- 


adwie go baranka z onych czternaście ba- 
R r 
| 16. Także kozła iednego z kóz na 


p baranka z onych siedmi baran- | ofiarę za grzech, oprócz całopalenia 


t 
ów; 


5. Także kozła iednegozkózku ofie- | i ofiary mo 


rze za grzech na oczyścienie was. 


DYÓWACZOĆBO ofiary śniedney iego, 
mokrey iego. 
17. Wioórego zaś dnia ofiarować bę- 


6. Oprócz całopalenia nowego mie- ! dziecie cielców młodych dwanaście, 


siąca, i ofiary śniednćy iego, i oprócz 
całopalenia ustawicznego, i ofiar 
suiedney iego, i ofiarę ich mokryc 
według obrzędów ich ku wdzięczney 
wonności; ofiara to ognista PANU, 
Il. 7. Potym dziesiątego * dnia te- 
goż miesiąca siodmego zgromadzenie 
święte mieć będziecie, a będziecie 
trapić dusze wasze; zadney roboty nie 
ędziecie robić.  *3Moy.16,29.30.31. 
TJNDZACS, 

8. A będziecie ofiarowali całopale- 
nie PANU ku wdzięcznćy wonności 
cielca młodego iednego , barana ie- 
dnepo, baranków rocznych siedm; 
zupełni niech wam będą; 

9. A na ofiarę śniedną ich z pszenney 
mąki nagniecionóy z oliwą trzy dzie- 
siąte części do kazdego cielca, dwie 
zaś dziesiąte części do każdego ba- 
rama; 

10. A dziesiątą część iednę do ka- 
żdego baranka z onych siedmi baran- 
ków; 

11. Kozła z kóz iednego na ofiarę za 
grzech , Oprócz ofiary za grzćch na 
Oczyścienie, Oprócz całopalenia usta- 
wicznego, 1 ohary sniedney iego, i 
mokrych ofar ich. 

UI. 12. W piętnasty zaś dzień te- 


„baranów dwu, baranków rocznych 
czternaście zupełnych; 

18. I ofarę śniedną ich, i ofiary ich 

, mokre do każdego cielca, do kazdego 
barana, i do TAE baranka według 
| liczby ch, i według zwyczain ich. 

19. Nad to kozła iednego z kóz na 
ofiarę za grzech, oprócz całopalenia 
ustawicznugą, i ofacy śniedney iego, 
i efiar ich mokrych. 

20, Dnia zaś trzeciego ofiarować bę- 
dziecie iednaście cielców , baranów 
dwu, baranków rocznych czternaście 
i zupełnych; 

oł. I ofiarę śniedną ich, i ofiary mo- 
kre ich do każdego cielca, do kazde- 
go barana, i do kazdego baranka we- 
q lug liczby ich, i według zwyczaiu 
ich; 

22. Do tego, kozła iednego na ofia- 
rę za grzech, okróm całopalenia usta- 
wicznego „1 ofiary śniedney iego, i 
mokrey ofiary iego. 

23. A dnia czwartego ofiarować bę- 
dziecie cielców dziesięć , baranów 
dwu, baranków rocznych czternaście 
zupełnych; 

24. Ofiarę śniedną ich, i ofiary mo- 
kre ich do każdego cielca, do każde- 
go barana, i do kazdego baranka "RR 

ug 


156 Rozd. 29. 


o liczby ich, i wedlug zwyczaiu 
1CH; , 

25. Kozła też iednego z kóz na ofiarę 
za grzech, oprócz całopalenia ustawi- 
czniego, ofiary śniedney iego, i mo- 
krćy ofiary iego. 

26. A dnia piątego ofiarować będzie- 

cie cielców dziewięc, baranów dwn, 
baranków rocznych czternaście zu- 
peinyeh; 
iv. 27.1 ofiarę śniedną ich, i ofiary 
mokre ich do kazdego cielca, do ka- 
żilego barana, i do każdego baranka 
z tug liczby ich, i według zwyczaiu 
ich; 

28. Także kozła iednego na ofiarę 
za grztch, oprócz całopalenia usta- 
wicznego, i ofiary śniedney iego, i 
oliary mokrey iego. 

29. A dnia szostego ofiarować bę- 
dziecie cielców ośm, baranów dwu, 
baranków rocznych czternaście zu- 
peinych; 

30. Lofiarę śniedną ich, i ofiary mo- 
kre ich do kazdego cielca, i do ka- 
żdego barana, i do każdego baranka 
yer tug liczby ich, wedlug zwyczaiu 
ich. 

31, Nad to kozła na ofiarę za grzech 
iednego, okrom całopalema ustawi- 
cznego, ofiary śniedney iego, i ofiar 
mokrych iego; 

32, Także dnia siodmego ofiarować 
będziecie cielców siedyn, baranów 
dwa, baranków rocznych czternaście 
zupełnych; a ; 

33. I ofiarę śniedną ich, i ofiary mo- 
kre ich do każdego cielca, do każde- 
go barana, do kazdego baranka we- 
dług liczby ich, i według zwyczaiu 
ich; 

34. Przytym kozła na ofiarę za 
grzech iednego , oprócz całopalenia 
ustawicznego, i ofiary śniedney iego, 
i ofiary mokrey iego. 

35. A dnia osmego zacne święto 
miec będziecie; zadney roboty służe- 
bniczey nie będziecie czynic. 

36. A oharować będziecie całopale- 
nie, i ofiarę ognistą ku wdzięcznóy 
wonności PANU, cielca iednego, ba- 
rana iednego, baranków rocznych 
„siedlm zapelnyc; 

37. Ofarę śniedną ich, i ofiary mo 
kre ich do cielca, do barana, do ka- 


NUMERI. 
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zdego baranka według liczby ich, i) 
we lag zwyczaiu ich. 

38. Nad to kozła na ofiarę za grzech | 
iednego, okrom całopałenia ustawi- | 
cznego, i ofiary śniednćy iego, i ofia- 
ry mokrey iego. 

39. To ofiarować będziecie PANU 
w swięta uroczyste wasze, oprócz 
ślabów waszych I dobrowolnych ofiar 
waszych w całopaleniach waszych, i 
w śniednych oharach waszych, i w 
mokrych ofiarach waszych, i w spo- 
koynych ofiarach waszych. 


Rozpziakt XXX, 


I. O ważnych alho nieważnych ślu» 
bach 1. 2. - IL Męszczyzn 3. TIl. 
Panien 4.6, IV. Mężatych 7-9. V. 
Wdów, i odrzuconych 10-17. 

J] powiedział Moyżesz synom [zrael- 
skim to wszystko, co rozkazał 
PAN Moyżeszowi. 

2. Potym mówił Moyzesz do Ksią- 
żąt w pokoleniach między synmi 
Izraelskimi, i rzekł: Toc iest, co ro- 
zkazał PAN. 

LI. 3. Ieźliby mąż poślubił slab PA- 
NU, albo też przysięgę uczynił, obo- | 
wiązkiem obowiązawszy duszę swoię, 
nie złamie słowa swego: według 
wszystkiego, coby, wyszło z ust iego, 
uczyni. 

Ill. 4. Ale ieźliby niewiasta poślubi- 
ła ślub PANU, i obowiązałaby się 
obowiązkiem w domu oyca swego 
w młodości swoley; l 
5. A słyszałby oyciec ićy on ślub 
ićy, i obowiązek ićy, którym obo- 
wiązała duszę swoię, a milczałby na 
to oyciec iey, tedy płatne będą wszy- 
stkie sluby ićy, i kazdy obowiązek, 
którymby obowiązała duszę swą, pła- 
tny bedzie. 

6. Ale iczliby był onegoż dnia prze- 
ciw temu oyciec iey, któregoby sły- 
szał śluby icy, i obowiązki iey, któ- 


rymi obowiązała dnszę swoię, nie | 

będą plame; PAN odpuści iey, bo | 

był przeciw termn oyciec icy. 

IV. 7. Ale gdyby maiąca mąża slub 

iaki uczyniła, albo wyryckła co ast 

swemi, czymby obowiązała duszę 

swoię; 

3. A słysząc to mąż ićy, milczałby 

na to onegoż dnia, którego słyszał, 
pławne 


| 


| 
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ley, któremi obowiązała duszę swoię, 
płatne będą. 

9. Ale ieżliby onego dnia, którego 
słyszał mąz iey, sprzeciwił się temu, 
i wzruszytby ślub ićy, który na sobie 
miala, 1 co wymówiła usty swemi, 
czym obowiązała duszę swoię, także 
PAN odpusści ićy. 

V. 10. Ale snb kazdy wdowy, i od- 
rzuconćy, którymby obowiązała du- 
szę swoię, płatny będzie. 

11, Lecz ieżliby, póki była w domu 
meża swego, ślub uczyniła, i obowią- 
zała obowiązkiem duszę swoię z przy- 


siega; i 

12. A słysząc mąż iey milczałby na 
to, i nie py sh: się temu, tedy 
płatne będą wszystkie śluby ićy, ika- 
zdy obowiązek, którym obowiązała 
duszę swoię, płatny będzie. 

13. Ale ieżli cale sprzeciwił się temu 
mąż iey dnia, którego to słyszał, 
wszelki ślub, który wyszedł z ust iey, 
i obowiązek duszy iey nie będzie pła- 
tny; mąż iey wzruszył to, a PAN od- 
puści ićy. | 

14. Wszelkiego slubu, i wszelkiey 
przysięgi obowiązku na utrapienie 
duszy, mąż iey potwierdzi go, i mąż 
iey pomadi 0. r. 

15. A ieżliby cale milczał mąż iey 
ode dnia do dnia, tedy tym ztwierdzi 
wszystkie śluby iey, i wszystkie obo- 
wiązki ićy, Kite ma nasobie; ztwier- 
dzi ie, przeto że milćzał na to w dzień, 
którego słyszał; 

16. j ieżliby to koniecznie wzruszyć 
chciał, nie zaraz gdy słyszał, ale po- 
tym, poniesie nieprawość ićy. 

17, Eec są ustawy, które przykazał 
PAN Moyżeszowi, między mężem a 
żoną jego, między oycem a córką ie- 
go w młodości iey, póki iest w domu 
oyca swewo. 

0zpziałt XXXI. 

I „Woyna przeciw Madyanitom, w 
którey 1-16. II, pobito wszystkich 
17. IL „Oprócz panien 13-22. IV, 
Plony 4a$ Oczysciono 23-16. V. ro. 
zdzielono 27-47, VI. i dary 2 nich 
do świątnicy oddane 4g. s4, 
potym rzekł PAN do Moyżesza, mó- 

wiąc: T 
2. Pomściy się krzywdy synów * 


4 Moyżessewe. 


i| płatne będą śluby iey, i obowiązki | Izraelskich nad Ma! 
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dyanitami , i po- 
tym przyłączon Ba dziea? do ludu 
twego. *4Moy.25,17. 

3. [edy rzekł Moyżesz do ludu, 
mówiąc: Paa z pośrzodku sie- 
bie męże ku bitwie, aby szli przeciw 
Madyanitomm, i wykonali pomstę 
PAńską nad nimi. 

4. Po tysiącu z kazdego pokolenia 
ze wszystkich pokoleń Izraelskich 
miech na woynę. y 
5. I wyprawili z tysiąców Izrael- 
skich, po tysiącu z kaadego pokole- 
nia, dwanaście tysięcy ludzi goto- 
wych do bitwy. * | i 

6. I wysłał ie Moyżesz po tysiącu z 
kazdego pokolenia na woynę; posłał 
też z nimi Fineesa, syna Eleazara Ka- 
płana, na woynę, a naczynia święte, 
I SF do trąbienia były w ręku iego. 
7. Tedy zwiedli bitwę z Madyanita- 
mi, iako rozkazał PAŃ Moyzżeszowi, 
j poun wszystkie męszczyzny. 

. Króle * tex Madyańskie 
między inszymi pobitymi ich, Ewie- 
o, i Rechema, i Sura, i Hura, i Re- 
aha, piąci Królów Madyańskich, i 
Balaama, syna Beorowego, zabili 
mieczem. *joz.13,21.22. 
9. I pobrali w niewolą synowie 
Izraelscy żony Madyańczyków, i 
dziatki ich, i wszystko bydło ich, i 
wszystkie trzody ich, i wszystkie 
maiętności ich pobrali; 

10. A wszystkie miasta ich, w któ- 
rych mieszkali, i wszystkie zamki ich 

opaliłi ogniem; 

11. I pobrali wszystkie łupy, i wszy- 
stkie At z ludzi, i z bydła, 

12. 1 przywiedli do Moyżesza i do 
Eleazara Kaplana, i do zgromadzenia 
synów Izraelskich więżnie, i łupy, i 
korzyści do obozu na pola Moabskie, 
które są nad Iordanem przeciw le- 
rychu. 

13. I wyszli Moyżesz i Eleazar Ka- 

łan, i wszystkie Książęta zgroma- 
nia przeciwko nim przed obóz. 

14. I rozgniewał się bardzo Moyżesz 
na Hetmany woyska onego, na Puł- 
kowniki, i na Rotmistrze, którzy się 
byli wrócili z oney bitwy. 

15. I mówił do nich Moyżesz: 
przeczżeście żywo zachowali wszy- 
stkie niewiasty ? 

16. Gdyż 


obili 
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za radą Balaamową dały 
ROR „nę do przestępstwa przeciw 

ANU przy batwanie Fegor, z kąd 
była przyszła ** plaga na zgromadze- 
nie PAdoiskie. — *%4M225,1. **4M.25,9. 
IM. 17. Przetoż teraz zabiiaycie wszy- 
stkie męszczyzny z dzieci, 1 kazdą nie- 
wiasię, kira poznała męża, obciuąc 
znim, zabiycie: 
IlL. 18. Ale wszystkie dzieweczki z 
białych głów, które nie poznały łoża 
męskiego, żywo zachowaycie sobie. 

19. A wy sami zostańcie w namie- 
ciech za obozem przez siedm dni; ka- 
żdy, który kogo zabił, i który się do- 
tykał zabitego, oczyścicie się dnia 
trzeciego a dnia siodmego , siebie i 
więźnie wasze; 

2 I wsz'lką szatę, i wszelkie na- 
czynie skórzane, i wszystko, co nro- 


Izraelskim 


biono z koziey sierści, i wszelkie na-' 


czynie drzewiane oczyścicie. 

21, I rzekł Eleazar Kapłan do zoł- 
nierstwa, które chodziło na woyne: 
Tac iest ustawa zakonna, którą był 
rozkazuł PAŃ * Moyżeszowi: 

* 4 Moy. 25, 17. 

22. Złoto iednak i ścebro, miedź, że- 

lazo, cynę 1ołów:; 
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pac ZKE A a 
16. Głyż te są, które * synom 
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|dacie Eleazarowi Kapłanowi na ofia- 
rę podnoszenia PANU 

30. A z polowy synów Iaraelskich 
weźmiesz iednę część z piącidziesiąt 
z Indzi, z wołów, z osłów, i z Owiec, 
i z wszelkiego bydła, i oddasz to Le- 


witom trzymającym straz w przybyt-. 


ku PAńsknn. 

3Ł. I uczynił Moyżesz i Eleazar Ka- 
płan, iaka rozkazał PAN Moyze- 
SŁOWI. ; 

32. A było onćy korzyści z pozosta- 
tych lupów , które rozchwycił lud 
woienny: Owiec sześc kroc sto tysię- 
cy, i siedmdziesiąt tysięcy i pięć 
tysięcy; 

33. Wołów zaś, siedmdziesiąt i dwa 
tysiące; 

34. A osłów sześćdziesiąt tysięcy i 
ieden. 

35. A ludzi z białych głów, które 
nie poznały obcowania z mężem, 
į wszystkich było tzydzieści i dwa 
tysiące. 

j 36. l dostała się połowa działu ty'n, 

jco wychodzili na woyną, liczba 
owiec trzy kroc sto tysięcy, i trzy- 
dzieści tysięcy, i siedm tysięcy i pięć 
set. 

| 37. Dostało się téz działa na PANA 


IV. 23. I kazdą pecz, która znieść | owiec sześć set, siedmdziesiąt i pięc; 

może ogień, wyprawicie przez ogień, |. 38. A z wołów trzydzieści i sześć ty- 
a będzie oczyściona, wszakże pier- sięcy, a działu z nich PANU siedm- 
wćy wodą oczyścienia będzie oczy- , dzicsiąt i dwa; 


ścióna; ale. wszystko, co nie mozej 39. Osłów też trzydzieści tysięcy i 


znieść ognia, wodą oczyścicie, 

24, Upierzecie tez szaty wasze dnia 
siodmego, i czystymi będziecię, a po- 
tym widzicie do obozu. ? 

25. Zniym rzekł PAN do Moyzesza, 
mówiąc; 

26. Zbierz sammę korzyści pobra- 
nych z ludzi i z bydła, iy i Elcazar 
Kapłan, i przednieysi z oyców w 
ludu; i 
V. 27, I rozdzielisz te łupy na dwie 
części, między żołnierze, którzy na 
woynę wchodzili, i między wszystko 
zgrońiiiżenie, 

28, Odbierzesz też dział na PANA 
od mężów Rycerskich , ktorzy byli 


wyszii na wdyag, po iednemu od' 


piąci set z ludzi, 1 z wołów, i zosiów, 
i z Owiec; s ( 
29. Az połowy ich weźmiecie, i od- 


pięć set, a działu z nichPAN 
dziesiąt i ieden. 

40. Przytym ludu szesnaście tysięcy, 
a działu z nich PANU trzydzieści i 
dwoie ludzi. 

41. I oddał Moyzżesz dział na ofiarę 
PANU Eleazarowi Kapłanowi, iako 
byl rozkazał PAN Moyzeszowi. 

42,A z drugićy połowy synów 
Izraelskich, którą wziął Moyżćsz od 
mężów, którzy byli wyszli na woynę, 

45. (A polowa należąca zgromadze- 
niu, była: Owiec trzy kroć sto tysięcy, 
i trzydzieści tysięcy, siedm tysięcy i 
pięc set; 

44. A wołów trzydzieści i sześć ty= 
sięcy; 

45. A osłów trzydzieści tysięcy i 

ięc set; 

i 46. A ludu szesnaście tysięcy,) 
47. Wziął 


SześĆ- 


|i Nemira, i Hesebon, i Eleale, i Seban, 


| 
| 
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47. Wziął Moyżesz z tey połowy na- | ziemia sposobna dla vydła, a my stu- 
leżącey synom Izraelskim, iednę częśc dzy twoi mamy bydła wiele. Pizeioż 
z piąc dziesiąt z ludzi, i z bydła, i dał | rzekli: 
to Lewitom trzymaiącym straż pyy 5. leźliśmy znaleźli łaskę przed oezy- 
bytku PAńskiego, iako był rozkazał |ma twem:, niechże będzie dana ta 
PAN Moyzeszowi. ziemia sługoni twym na osiadłość, a 
VI. 48. T edy przyszli do Moyżesza | niech nie chodziemy za lordan. 
Hetmani woyska, Pułkownicy, i|ll 6. Tedy odpowiedział Moyżesz 
Rotmistrze, synom Gadowym, i synom Rubeno- 

49. E mówili do niego: My słudzy|wym: więc bracia wasi póydą na 
twoi przynieśliśmyć poczet mężów | woynę, a wy tu siedzieć bedziecie? 
woienwych, którzy byli pòd sprawą| 7. Czemuż psuiecie serce synom 
naszą, a nie zginął a nas i ieden. Izraelskim, żeby nie szli do ziemi, 
50. A tak przynieśliśmy tu na ofiarę która im dał PAŃ? 

PANU, kazdy czego nabył, naczynie| 8. Fakci uczynili oycowie wasi, 
złote, zapony, i manele, pierścienie, i| gdym ie był postai z Kades Barne ku* 
nausznice, ı łańcuszki, dla oczyście- | przesz iegowamu tey ziemi; 

nia dusz naszych przed PAnem. * 4 Moy. 13, 3.24. 5 May. 1, 22. 
51. Odebrał tedy Moyżesz i Eleazar| 9. Bo gdy przyszli aż do dolny 
Kapłan ono złoto od nich z wszeła- | Eschol, obeyrzawszy onę ziemię po- 
kiem naczyniem z niego urobioneni. psowali serce synom lzraelskim, ab 
52. A było onego wszystkiego złota | nie szli do ziemi, którą un dał PAN; 
ofiarowanego, które oharowali PA-| 10. Zkąd zajaliwszy się gniewem 
U, szesnaście tysięcy, siedm set i| PAN, dnia onego przysiągł, mówiac: 
pięcdziesiąt syklów od Pułkowników | 11. Zaiste me ogiądaią * ludzie ci, 
i od Rotmistrzów. którzy wyszli z Egiptu, od dwudzie- 

53. (Bo zołnierze, co łupem dostali, | stu lat i wyzćy, tey ziemi, © którąm 
sobie otrzymali) | przysiągł Abrahamowi, lzaakowi, i 

54. A wziąwszy Moyżesz i Eleazar Ana? przeto iż mię cale nie na- 
Kapłan ono złoto od Pułkowników il sladowali; *4M.14,08.25, r.26,65. 
otmisirzów, wnieśli ie do namiotu| 12. Oprócz Kaleba; syna lefunowe- 
zgromadzenia, na pamiątkę synów |go Kenezeyczyka, i ozuego , syna 

zruelskich przed PAnem. ikea ponieważ ci cale naslado- 
RozoDzziaŁ XXXII wali PAJ - 
l. Rubenitów i Gadyrów proźbę o| 13: I zapali się gniewem PAN na I- 
Naznaczęnie im osiddłości ztćy strony zraela, 1sprawił, zesiętułah po puszczy 
lordanu 1-5. 1l. Moyżesz surowie| przez czterdzieści lu, az poginął 


zganit 6.15 HI. Wszakże im tego,| wszystek on naród, który czynił źle * 
przed oczyma PAnskiemi. 
* 4 Moy. 14,3. 

14. A oto, wy powstaliście miastooy« 
ców waszych, plemię ludzi eE i 
abyście ieszcze przyczynili gniewu 
zapalczywości PAńskiey przeciwko 
Izraelowi. 

15. Bo ieźli się odwrócicie od nasla- 

dowania iego, tedy on tez zaniecha 
go ieszcze na tey puszczy; a tak wy 
zgubicie ten wszystek lad. 
II. 16. Tedy przystąpiwszy do niega 
rzekli: Oboy DfA 1 dobytkowi na- 
szemu, i miasta dziatkom naszym tu 
pobuduiemty; » 

17. Ale sami zbroyno ochoinie poy- 
dziemy przed syny Izraelskumi, 82 i8 

zapro. 


g'y nal-gali 16-19. IV. gi pewną 

umową pozwolił 20-32. V. i rzeczą 

samą wypełnił: 33-42. 

Į mieli synowie Rubenowi, i syno- 
wie Gadowi bydła bardzo wiele; 

a Obaczywszy ziemię lazer i ziemię 

Galaad,” żę inieysce ono było sposo- 

bne dla bydłą, 

2. Przyszli giż synowie Gadowi, i 

synowie Rubenowi, i mówili do Moy- 

żesza i do Eleazara Kapłana, i do Ksią- 

żąt CAE irzękli: 

3. Ziemia Ataroth i Dybon, i azer, 


iNebo, iBeon. | 
4. Ziemia, któr ; zwoiowalPAN przed 
zgromadzeniem  lzraelskióm , jest 


ou amón |. || mar ze Kg ak AE 
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BLO | A r OWĄ LL ak EA 
zapro waty na mieysce ich, a| 30. Ale ieźli nie zbroyno z wami | 
ę 


dziatki nasze będą mieszkały w mie- 
ściech obronnych dla obywatelów 
tey ziemi. j 

13. Nie wrócimy się do domów na- 
szych, aż posiądą synowie Izraelscy 
każdy dziedzictwo swole; 

19. Ani weźmiemy dziedzictwa z ni- 
mi za łordanem i daley, ponieważ 
przychodzi dziedzictwo nasze na nas 
z tey strony lordanu na wschód 
słońca. 

IV. 20. 1 rzekł im Moyżesz: Teżliż 
uczynicie, coście rzekli, a pó rdziecie 
zbroyno przed obliczem PAńskićm na 
woyng; j 

21. I póydzie każdy z was zbroyno 
za Iordan przed oblicznością PAńską, 
azby wypędził nieprzyiacioły swoie 
od oblicza swego; Koga 

22. I aż będzie poddana ziemia ona 
PANU, a potym się wrócicie, i bę- 
dziecie bez winy przed PANEM i 
przed Izraelem: tedy wam będzie ta 
ziemia za osiadłość przed obliczem 
PAnskiem. 

23. Ale ieżli tego nie uczynicie, oto, 
zgrzeszycie FANU, a wiedzcie, że 

zech wasz znaydzie was. 

24, Buduyciez ipay miasta dziat- 
kom waszym, i obory bydłu wa- 
szemu, a co wyszło z ust waszych, 
uczyńcie. | ? TS. 

95, Tedy rzekli synowie Gadow „i 
synowie ubenowi do Moyżesza, mó- 
wiąc: Słudzy twoi uczynią, iako pan 
nasz rozkazuie. 

26. Dziatki nasze, i żony nasze, stada 
nasze, i wszystkie bydła nasze, zosta- 
ną tu w mieściech Galaadskich; 

27. Ale słudzy twoi porda wszyscy 
zbroyno prze PANEI na woynę, 
iako pan nasz mowi. i 

28, I przykazał o nich Moyżesz * 
Eleazarowi Kapłanowi, i lozuemu, 
synowi Nunowemu, i Książętom oy- 
ców pokoleń synów Izraelskich; 

x Joa. 1, 13.14. r.4, 12. 

29. I rzekł im: leźli przeydą syno: 
wie Gadowi, i synowie Rubenowi z 
wami za lordan, Wszyscy zbroyno na 
woynę przed PANEM, a będzie po- 
hołdowana ziemia przed wami, te- 
dy im dacie ziemię Galaad w dzie- 
dzictwo; 


przeydą, tedy niech maią dziedzictwo 
między wami w ziemi Chananeyskiey. 

31. I odpowiedzieli synowie Gado- 
wi, i synowie Rubenowi mówiąc: 
Co wyrzekł PAN do sług swoich, to 
uczynimy; 

32. Póydziemy zbroyno przed PA- 
NEM do ziemi Chananeyskiey, a 270- 
stanie przy nas osiadłaść dziedzictwa 
waszego z tey strony łordanu, 

V. 33. Dał * tedy Moyżesz synom Ga- 
dowym, i synom Rubenowym, i po- 
łowie pokolenia Manasesa, syna lo- 
zefowego, królestwo Sehona, Króla 
Aniorreyskiego, i królestwo Oga, 
Króla Haan kiego, ziemię z miasty 
ićy, z granicaini, i miasta ziemi one 

w około. *foz.13,8. r.22,4,7. 

34. I pobridowali synowie Gadowi 
Dybon, i Atarot, i Arcer. 

35. 1 Atrot, Solan, i lazer, i legba, 

36. I Betnimera, i Belnran, miasta 
obronne, i obory dla bydła. 

37. Synowie tez Rubenowi pobudo- 
wali Hesebon, i Eleale, i Karyathaim. 

38. I Nebo, i Baalineon, odmieni- 
wszy im imiona, także Sabama, i dali 
imiona insze onćm miastom, które, 
pobudowali. | 

39. Wtargnęli też synowie Machy- 
ra, syna WIE uózasągo s * do Ga- 
laad, a wziąwszy ie wygnali Amor- 
reyczyka, który tam mieszkał, 

x 1 Moy. 50, 23, 

40. I dał Moyżesz Galaad Machyro- 
wi, synowi Manasesowemu, i miesz- 
kał w nim. 

41. Potym lair, syn Manaseşów, 
wtargnął, i pobrał wsi ich, które 
przezwał Chawot lair. 

42. Także Nobe wtargnął, i wziął 
Kanat z iego wsiami, i nazwał ie Nobo 
od imienia swego, 

Rozpzizt XXXIII. 

I. Wyliczenie czterdzieści i dwu 
stanowisk na drodze do ziemi obieca* 
néy 1-49. II. gdzie Bóg Pogaństwa 
wszystko z bałwanami ich wytració, 
50-53. III. a ziemię losem do oside 
dłości naznaczać każe 54.- %6 
‘Pec są ciągnienia synów Izraelskich, 

którzy wyszli z ziemi Egipskiėy | 
według hufów swych pod sprawą 
Moyżesza i Aarona. „sq 
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Rozd. 33. 


i sianowiska ich we 


mn aa nn D S T E A 
2. I spisał Moyżesz wycho ich,j 17. A R Re się z Kibrot hataa- 
ług rozkazania | wa, położy. 


PAńskiego. A tec są ciągnienia ich, i|roth. 


stanowiska ich: 

3. Naprzód wyciągnąwszy z Rames- 
ses, miesiaca pierwszego, piętnaste- 
go dnia tegoz ierwszego miesiąca, 
nazalutrz ro święcie prześcia, wyszli 
synowie Izraelscy ręką wyniosłą 
przed oczyma wszystkich Egipcza- 
nów. i *oMoy.12,37. 

4. Gdy Egipczani grzebli one, które 
był PAN między nimi * pomordował, 
to iest, wszystko pierworociwo, i gdy 
nad bogami ich wykonał PAN sądy. 

* 1 Moy. 12, 29. 

5. Ruszywszy się tedy synowie 
Izraelscy z Ramesses, połozyli się obo- 
zem w Suchot. 

6. Ruszywszy się z Suchot,* położyli 
się obozem w Etam, które iest przy 
końcu puszczy. *2Moy.13,20. 

7. A ruszywszy się * z itam, nawro- 
cili się do Fihahyrot, które iest prze- 
ciw Baalsefon, i położyli się obozem 
przed Migdolem. i *Moy.14,2. 

8. A ruszywszy się ż Fihahyroi, prze- 
szli przez pośrzodek morza na pu- 
szczą, i uszedszy trzy dni drogi po pu- 
szczy Etam, * położyli się obozem w 
Mara. *ŻMoy.14,22. ża. 

9. A ruszywszy sie z Mara, przyszli 
do * Elim Fw Elita było isdn 
zrzódeł wód, i siedmdziesiąt drzew 
palmowych, i położyli się tam obo- 
zem. *2Moy.13,27. 

10. A ruszywszy się z Elim, położy- 
li się obozem nad * morzem czerwo- 
nem. *oMoy.15,12. 

11. A ruszywszy się od morza czer- 
wonego, położyli się * obozem na pu- 
szczy Syn. : *2Moy.16,1. 

12. A muszywszy się 2 puszczy Syn, 
PW, się obozem w Dafka. 

13. A ruszywszy się z Dafka, położyli 
się obozem w Alus. 

1 „A TUuszywszy się Z Alus; Hd 
się obozemi * w Rańdym, gdzie nie- 
mial lud wód dla napoju.  *2M.17,1. 
„15. A ruszywszy się z Rafidym, poło: 
żyli się obozem na puszczy * Synai. 

.*2 Moy. 19, i. 

16. A ruszywszy Się z puszcz Synai, 
położyli się obozem * w Kibo ha- 
taawa. *4Moy.11,34. 


4 Moyżeszowe:. 
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i się obozem * w Heze- 

*AMoy.11,35, r.13,L. 
18. A ruszywszy si JR po- 
łozyli się obozem w idt a. 

19. A ruszywszy się z Rethma, polo- 
żyli się obozem w Renunon Fares. 

20. A ruszywszy się z Remmon Fa- 
res, położy: się obozem w Lebna. 

21. A ruszywszy się z Lebna, położyli 
się obozem w Ressa. i 

22. A ruszywszy się z Ressa, położyli 
się obozem w Keelatha. 

23. A ruszywszy się z Kieelatha, po- 
lożyli się obozem na górze Seler. 

24. A ruszywszy się z góry Sefer, po- 
łozyli się obazem w Charada. 

25. A ruszywszy się z Charada, poło- 
żyli się obozem w Makelot. 

26. A ruszywszy się z Makelot, poło- 
żyli się obozem w Tahat. 

—7.A ruszywszy się z Tahatu, poło- 
żyli się obozem w Tare. 

8. A ruszywszy się z Tare, położyli 
się obozem w Metka. , 

29. A ruszywszy się z Metka, poło- 
żyli się obozem w Hesman. 

30. A ruszywszy się z Hesinan, poło- 
żyli się obozem * w Mostrot. 

* 5 Moy. 10, 6. 

31. A ruszywszy się z Moserot, poło- 
żyli się obozem w Beneiaakan. 

32. A ruszywszy się z Beneiaakan, 
położyli się obozem w Horgidgad. 

33. A ruszywszy się z Horgidgad, 
położyli się obozem u lotbata. 

34. A ruszywszy się z lotbata, polo- 
żyli się obozem w Habrona. 

35, A ruszywszy się z Habrona, poło- 
żyli się obozem w Asiongaber. 

6. A ruszywszy się z Asiongaber, 
ołożyli sie obozem na puszczy * Syn, 
tóra 1est Kades. *4Moy.20,1. 
37. A ruszywszy się z Kades, poło- 

żyli się obozem na górze Hor, na pra- 
nicach ziemi Edomskiey. 

38. Tedy wstąpił Aaron * Kapłan na 
górę Hor Wedla rozkazania PAn- 
skiego, i tam umarł roku czierdzie- 
stego po wyściu synów lzraelskich z 
ziemi Egipskiey, miesiąca piątego, 
pierwszego dnia onego miesiąca. 

* 4 Moy. 20,27. 5 Moy. 32,50. 

39. A miał Aaron sto dwadzieścia 1 
trzy lat, gdy umarł na górze PT 


am 
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41. A ruszywszy się z góry Hor, 
łożyli się obozem w Salinona. 

47. A ruszywszy się z Salmona, po- 
łożyh się obozem w Funun. 

43, A raszywszy się z Funon, położy- 
li się obozem * w Obot. 

* 4 Moy. 21, 20. 

44. A ruszywszy się z Obot, 
się obozem wą) PES 
na granicy Moabskiey. 

45. A ruszywszy się z Abarym, poło- 
żyłi się obozem w Dybon Gat. 

46. A ruszywszy się z Dybon Gat, 

ołożyli się obozem w Helmon Dy- 
blith an, 

47. A ruszywszy się z Helmon Dy- 
blathaim, położyli się obozem na go- 
rach Abarym, przeciwko Nebo. 

43. A ruszywszy się z gór Abarym, 

ołożyli się obozem na polach * 

ioabskich, nad Iordanem, przeciw 

lerychu. *4Moy.22, 1. 

43, I tam się położyli nad lordanem, 
od Betiesymot aż do Abelsytym, na 
polach Moabskich. 

1I, 50. Irzekł PAN do Moyżeszana po- 
lach Moabskich, nad lordanem, prze- 
ciw Ierychu, mówiąc: Da, 

5t. Mów do synów [zraelskich, a 

wiedz im: Gdy przeydziecie za 
Iordan do ziemi Chananeyskity, 

-52. Tedy wypądźcie wszystkie oby- 
watele onéy ziemi od oblicza wasze- 

o, i wytraccie * wszystkie malowa- 
nia ich, i wszystkie obrazy bałwanów 
ich wygubcie, takze wszystkie wyży= 
ny ich spustoszcie. *5Moy.7,5. 

” Joz. 11, t1. 3 Moy. 26, 30. 

53. A WES SZ obywatele zie- 
mi, mieszkać będziecie w nićy; bam 
wam dał tę ziemię w dziedzictwo. 

Ill. 54. I weźmiecie w dziedzictwo tę 
ziemię losem, według domów wa- 
szych; których więc tym większe 
dziedzictwo dacie, a których mniey, 
tym mnieysze dziedzictwo dacie, a 
Które mieysce losem na kogo przy- 

adnie, to mieć będzie; według po- 


gł ae 
barym, 


olenia oyców waszych dziedzictwo | aż do Reb 


brac będziecie. ; 
55. Ale ieźliz nie wypędzicie obywa- | 


NUMERI. 


40. Tam * usłyszał Chananeyczyk |telów téy ziemi od oblicza waszego; | 
Król Arad, który mieszkał na polu- 
dnie, w ziemi Chananeyskićy, ze cią- 
gnęli synowie Izraelscy. *4Moy.24,1. 


DOT 


RE) ae od puszczy Syn aż do 
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tedy oni, które pozostawicie z nich, 
. będą wam iako żądła w oczach wa- 
| szych, i iako ciernie na boki wasze, i 
będą was trapić w téy ziemi, w któ« 
rey wy mieszkac będziecie. 

56. I stanie się, że con umyslił onym 


uczynić, wam uczynię. 
RozDziałtŁ XXXIV, 

I Bóg mianuie granice ziemi obie 
canćy 1-16. Il. także i te, którzy ią 
z Hetmany i z Kapłanem dzielić mice 
li 17- 19. 
potym rzekł PAN do Moyżesza, 


wiąc: 

2. Rozkaż synom Izraelskim, a po- 
wiedz im: Gdy wnidziecie do ziemi 
Chananeyskićy, (tac iest ziemia, któ. 
ra się wam dostanie za dziedzictwo; 
ziemia Chananeyska z. granicami 
swemi.) 

3. Tedy bedzie granica * wasza ku 


granic Edomskich, która granica po- 
iudniowa póydzie od brzegu morza 
słonego na wschód słońca. 
wp x [oz. 15, 1. 
4. I okrąży ta granica od południa 
do Maneo: i pó 


óydzie aż ku 


j w 
1 
€ 


puszczy Syn, i póydzie od południa 
do Kades Barne; a ztamtąd wynidzie | 
do wsi Addar, i póydzie az do Asmon. 
5. A zakrąży ta granica od Asmon aż 
do rzeki Egipskiey, a skończy się na 
zachód. 

6. Zachodnią zaś granicę będziecie 
mieli morze wielkie; to wam będzie 
granicą od zachodu, | 

7. To zaś wasza będzie granica pół- | 
nocna; od morza wielkiego wymie- 
rzycie sobie do góry Hor. 

ranice, aż gdzie wchodzą do Hee 
math; a będą się kończyć granice aż 
u Sedada, 

9. I póydzie ta granica aż do Zefro- 
nn, a skończy się u wsi Enan; tę bę- 
dziecie mieć granicę północną. 
10. Granicę też od wschodu wymie- 
rzycie od wsi Enan aż do Sefama. 
11. A póydzie ta granica od Sefam4a 
fie od wschodu miasta Ain¿ 
i uda się ta granica i doydzie do brae- 
gu morza Cyneret na wschód słońca. 
j 
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8. Potym od góry Hor wymierzycie 
t2. A 


Rozd. 34. 

do. <A Bedzie ta granica aż ku 

„, ordann, a skonczy się u morza sło- 

i- Nego. Tać będzie ziemia wasza w 
i granicach swoich w około. 

s 13. Tedy oznaymił Moyiesz synom 

Tzraelskim, mówiąc: Tac iest ziemia, 

« iako rozkazał PAN, abym ią dał dzie- 

więciorgu pokoleniu; i połowie po- 

kolenia Manusesowegb. 

:. 14. Bo wzięło pokolenie synów Ru- 

ią benowych według domów oyców 

swych, i pokolenie synów Gadowych 

według domów oyców swych, i po- 

łowa pokolenia Manasesowego wzięli 

dziedzictwo swoie. 

15. Dwoie pokolenia, i pół pokole- 

nia, wzięli dziedzictwo swoie z tey 

Strony Iordanu przeciw Ierychu, ku 
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ad 16. I rzekł PAN do Moyżesza, mó- 
a| U 17. Tec są imiona mężów, którzy 
o 

„JE 


14 


stronie na wschód słońca. 

wiąc: 

wam podzielą w dziedzictwo ziemię: 
leazar Kapłan, i Iozue, syn Nunów. 
x loz. 14, 1. 

18. Książę także iedno z każdego 
pokolenia weżmiecie dla podzielenia 
w dziedzictwo ziemi. 

19. A tec są imiona tych mężów: z 
pokolenia Iuda Kaleb, syn lefunów. 
+0. A z pokolenia synów Symeono- 
Wych Samuel, syn Ammiudów. 

21. Z pokolenia Beniamin Eliad, syn 
haselenów. 

22. A z pakolenia synów Danowych 
siążę Buki, syn logolów. 


ja | 
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je 
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jel 3. Ż synów lózelowych kole- 
nia synów Manasesowych iss  ęHa- 

l- hiel, syn ktodów. 

«| 24. A z pokolenia synów Efraimo- 
wych Książę Chemuel, syn Selta- 

e | Rów. 

* 2 

ź 

= 26. A z pokolenia synów lsascharo- 

pe 

ba 


„ wych Książę Faltyel, syn Ozanów. 
. „| 27. Z pokoleni synów Aserowych 
| 
| 


25. Z pokolenia zaś Zabulonowego 
Książę Flisafan, syn Farnathów. 


Książę Ahiud, syn Sałomieso. 

28, A z pokolenia synów Neftalimo- 
ych Książę Fedasl, syn Ammiu- 
ów. r 

29. Cic są, którym rozkazał PAN, 
aby dali dziedzictwo synom [arael- 
ikim w ziemi Chananeyskiey. 


-i a 


4 Moyżessowe. 


którą dziedzicznie otrzymacie losem, |] 


Rozd. 35. 
RozDziaŁ XXXV. 


1. Lewitom czterdzieści i ośm miast 
1-8. II. a z nich sześć dla uciekania 
tym, cohy zabili z trefunku, nazna« 
czono 9-45. III, a przytym prawo 
na mężoboyce wydano 16-34. 
rzekł PAN do Moyżesza na polach 

Moabskich, nad Iordanem prze- 
ciw Ierychowi, mówiąc: 

2. Rozkaz * synom Izraelskim, aby 
dali Lewitom z dziedzictwa osiadłości 
swoićy miasta do mieszkania, i przed- 
mieścia około miast ich oddacie Le- 
witom. *[oz.21,2. 

3. I będą mieli miasta sobie do 
mieszkania, a przedmieścia ich będą 
im dla bydła ich, i dla maiętności ich, 
i dla wszystkiego dobytku ich. 

4. A przedmieścia miast, które da- 
cie Lewitom, od muru mieyskiego 
póydą na tysiąc łokci wszędy w około. 

5. Przetoz wymierzycie za każdym 
miastem dwa tysiące łokci na wschód 
słońca, na południe też dwa tysiące 
łokci, takze na zachód dwa tysiące 
łokci, i na północy dwa tysiące łokci, 
a miasto w pośrzodku będzie; tako- 
weć będą przedmieścia miast ich. 

6. A między temi miasty, które da- 
cie Lewitom, sześć miast będą dla 
ucieczki, które dacie, aby tam ucie- 
kał męzoboyca; a nad te dacie im 
czterdzieści miast i dwa. 

7. Tak iż wszystkich miast, które 
Lewitom dacie, będzie czterdzieści i 
ośm miast i zprzedmieściami ich. 

8. A miast, które dacie z dzierzaw 
synów Izraelskich, od tych, którzy 
więcćy maią, więcey dacie, a od tych, 
którzy mnićy maia, dacie mnićy; ka- 
zdy według miary dziedzictwa swego, 
które posiędzie, udzieli z miast swoich 
Lewitom. 

II. 9. Zatym rzekł PAN do Moyżesza, 
mówiąc: 

10. Mów do synów lzraelskich, i 
rzócz im: Gdy pee g przez Ior- 
dan do ziemi Chananeyskiey, 

11. Postanowcież sobie * miasta; 
miasta dla ucieczki mieć będziecie, 
aby tam uciekał mężoboyca, tóryby 
zabił kogo z nieobaczenia. 

* 5 Moy. 19, 2 / 

12. A będą wam te muasta dla ucie= 

N ek, 
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Roza. 35. 36. 
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czki przed powitowatym zabitego, | szkał aż do śmierci Kapłana naywy- 
aby nie dał gardła ten, co zabił, pó-| zszego, który iest pomazany oleykiem 
kiby nie stanął przed zgromadzeniem | świętym. 


na sąd. 


26. A ieżliby wyszedł męzżoboyca 


13. A miast, które odlączycie, sześć | za granicę miasta ucieczki swoićy, do 


miast dla ucieczki miec bedziecie. 
" . . = 4 
14. Trzy miasta dacie z tey strony 


którego uciekł; 
27. Í trafiby go powinny zabitego 


Jordanu, a trzy miasta dacie w ziemi | za ranicą miasta ucieczki iego, cho- 
T . . + . =. . . . 
Chananeyskicy; te miasta dla ucieczki | ciazby zabił powinny zabitego mężo- 


będą. 
15. Synom Izrąelskim, i przycho- 


bo::cę onego, nie będzie winien krwi. +» 


23. Albowiem w mieście ncieczki 


dniowi, i mieszkaiącemu między ni-|swoiey mieszkać ma aż do śmierci 
mi, będą te sześć miast do ucieczki, | Kaplana naywyższego, a po śmierci 


aby tam uciekl kazdy, ktoby zabił 
cziowieka z nieobaczenia. 


Kapłana naywyższego wróci się on 
mężoboyca do ziemi osiadłości swo- 


U. 16. Wszakże, ieżliby go żelazną |icy. 


bronią uderzył, tak zeby umarł, mę- 


29, A będziecie to mieli za ustawę 


żoboycą iesl., śmiercią umrze on mę- |prawną w narodziech waszych, we 


zoboyca. 

17. Albo ieżliby raaiąc kamień w rę- 
ku, którymby 
go, tak zeby umar}, mężoboyca iest; 
śmiercią umrze on mężoboyca. 

15. TI ieżlby maiąc w ręku dre- 
wno, którymby mogł zabic, uderzył 
go, i umarłby, męzoboycą iest; śmier- 
cią umrze on mężoboyca. 

19. Powinowaly zabitego zabiie te- 
go mężoboycę; gdziekolwiek się z 
nim potka, on sam zabiie go. 

20. A ieżliby kogo * z nienawiści 
popchnął, albo nań czym cisnąt z ża- 
sadzki, a umariby; 35 Moy.19, 11. 

21. Albo ieźliby go z waśni uderzył 
ręką swoią, a umarlby, śmiercią 
unize ten, który uderzył, mężobay- 
e, iest; powimny zabitego zabiie imę- 
zoboycę, gdziekolwiek go wali. 

22, Ale ieżliby z przygody bez waśni 
kogo popchnął , HRS nan cisnął 
czymkolwiek nie umyślnie; 

23. Albo ieżliby iakim kamieniem, 
od któregoby mogł umrzeć, rzucił 
nań znieobaczenia, a umariby, nie 
będąc mu nieprzyiacieleim , ani szu- 
karąc jego złego: 

24. Tedy rozsądek uczyni zgroma- 
dzenie między tym, który zabił, a 
między powinnym zabitego według 
tego prawa. í 

25. | wybawi zgromadzenie niężo- 
boycę tego z rąk powinnego onego 
zabitego, i każe mu się wrócić zgro- 
madzenie do miasta ucieczki iego, 
gdzie był uciekł; i tamże będzie mie- 


wszystkich mieszkaniach waszych. 
30. Ktobykolwiek cliciał zabić czło= 


mogt zabić , uderzył | wieka, za świadectwem świadków za- 


biie mężoboycę; ałe * świadek ieden 

nie będzie niogl świadczyć na skaza- 

nie kogo na sinierc. ` *$Moy.l7,6. 
r. 19, 15. 

31. Nie weźmiecie też okupu za 
żywot mężoboycy, który zasłużył 
śmierć; niech śmiercią umrze. 

32. Nie weźmiecie téż zapłaty od 
onego, który uciekł do miasta ucie- 
czki swoićy, aby się nawrócił na mie- 
szkanie do ziemi swoiey, pierwćy niż- 
by kanian umarł, : 

33. Byscie nie splugawili ziemię, w 
którey będziecie; bo krew takowa 
splngawiłaby ziemię; a ziemia nie 
może bydź oczyściona od krwi, która 
iest wylana na niey, iedno krwią le- 
go, który ią przelał. 

34. Przetoż nie plugawcie ziemi, w 
którey mieszkacie, w którey też IA 
mieszkam; boin IA PAN, który mie- 
szkam między synami [zraelskini. 

Rozbziat XXXVL 
I. Skarga Manassytów o dziedzictwo 
córek Salfiadowych 4-6. 11. za kiórą 

Moyżesz przykazuie, aby się pokole: 
nia przez małżeństwa nie mieszały» 
ani maiętności przenosiły 7-13. 11% 
Zamknienie tych ksiąg 13. 

"['edy przystąpili mężowieprzedniey* 
"si z oyców pokolenia synów*G4- 
laada, syna Machyrowego, syna Ma- 
nasesowcego, z domów synów lózelo” 
wych. i mówili przed Moyżeszen | 

prre 


| 
| 


— eo —— 
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synów lzraelskich, i rzekli: 


2. Tobie, panu memu, rozkazał 
PAN, abyś podzielił ziemię w dzie- 
dzictwo losem synom Izraelskim; nad 
to panu memu rozkazano od PANA, 
abyś dał dziedzictwo Salluada, brata 
naszego, córkom iego. 


3, Które ieźliby kto z inszego poko- 
lenia synów Izraelskich wziął za żo- 
ny, odięte będzie ich dziedzictwo od 
dziedzictwa oyców naszych, a przy- 
łączy się do dziedzictwa onego poko- 
lenia, do któregoby ie wzięto za żo- 
ny; a tak z losu dziedzictwa naszego 
ubędzie. 

4, A gdy przyydzie miłościwe lato 
synom Izraelskim, tedy przyłączone 
będzie dziedzictwo ich do dziedzictwa 
onego pokolenia, do któregoby po- 
szły za mąż; a tak od dziedzictwa po- 
kolenia oyców naszych odięte będzie 
dziedzictwo ich. 

5, Tedy powiedział Moyżesz synom 
Izraelskim według słowa PAńskiego, 
mówiąc; Dobrze mówi pokolenie sy- 
nów Iózefowych. 

6. Toc to iest, co rozkazał PAN o 
córkach Salfaadowych, mówiąc: Ta- 


4 Moyżeszowe. 
przed Książęty przednieyszymi oyców |swoich niech idą ża mąż. 
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r. 7,14, 
II. 7. Aby nie było przenoszone dzie- 
dzictwo synów Izraelskich z pokole- 
nia na pokolenie; bo każdy z synów 
Izraelskich zostawać ma przy dzie- 
dzictwie pokolenia oyców swych. 

8. I kazda córka, któraby miała 
dziedzictwo z pokoleń synów Izrael- 
skich, za kogokolwiek z domu poko- 
lenia oyca swego póydzie, żeby otrzy- 
mali dziedzicznie synowie Izraelscy, 
każdy dziedzictwo óyców swych. 

9. Bo nie ma bydź przenoszone dzie- 
dzictwo, z pokolenia na pokolenie 
insze; ale każdy przy dziedzictwie 
swoićm zostąć ma z pokolenia synów 
Izraelskich, 

10, Iako tedy rozkazał PAN Moyże- 
szowi, tak uczyniły córki Salfaadowe. 

11. Bo Mahea. Thersa, i Hegla, i 
Melcha, i Noah, córki. Salfaadowe, 
szły za mąż, : za syny stryiów swoich. 

12. W domy synów Manasesa, syna 
lózefowego, poszły za mąż; i tak zo- 
stało dziedzictwo ich przy pokoleniu 
domu oyca ich. 

III. 13. Tec są przykazania i prawa, 
które rozkazał PAŃ przez Moyzesza 
synom Izraelskim na polach Moab- 


ko się im upodoba, niech idą za mąż; |skich, nad Iordanem przeciw Iery- 
tylko w domu * pókolenia oyców |chowi. 


Piąte Księgi 


Moyżeszowe, 


Które zowią DEUTERONOMIUM, to iest, Powtórzenie Zakonu. 


RozDziaŁ [Í 
1. Przypomina Moyżesz, co się duis- 
ło od wyścia z Horebu aż do Kades 

Barne 1-4. IJ. Także obieranie sē- 

dziów 9.15. MI. I iaki urząd ich 16-44. 

IV. posłanie szpiegów 2225- V. Sre» 

mranie ludu 26-34. VI. I pomstę Bo- 

łą nad uimi 35-46. 

Yf 'eċ s4 sitowa, które mówił Moy- 
zesz do wszystkiego lerikl 
„przed Iordanem ne puszczy, na 

rowmnie przeciw morzu czerwonemu, 

między Feran, i między Tofel, i La- 


| ban, i Flaserotb, i Dyzahab. 


~ 


2. A iest iedenaści dni dropi od Ho- 
tebu. przez górę Seyr aż do Kades 
RETE . 

3, I stało się czterdziestego roku, ję. 
denastego miesiąca, pierwszego dnia 


tegoz miesiąca, że opowiedział Moy- 
żesz synom [zraelskim to wszystko, 
co mu był rozkazał PAN do nich, 

4. Gdy porazit Schona, Króla Amor- 
reyskiego, który mieszkał w Hess 
bon, i Oga, Króla Basańskiego, któ- 
ry mieszkał w Astarot * w Edrey; 

* 4 Moy. 21,33. 

5. Przed lordanem z ziemi Moab- 
skiey począł Moyżesz wykładać ten 
zakon, mówiąc: 

6. PAN, Bóg nasz, mówił do nas ną 
górze Horeb, i rzekł: dosycieście 
mieszkali na tey górze. 

7. Obróccież się, a ciągnąc idźcie 
do góry Amorreyskićy, i ną wszy* 
stkie mieysca pograniczne ićy, na r0- 
wniny, Ra góry, i na doliny, i ku po- 
łudniówi, í ku brzegu morskiemu, 

N2 kn 
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ku ziemi Chananeyskićy, i do * Liba- 
nu, aż do wielkiey rzeki, rzeki Ey- 
frates. * 5 Moy. 11, 24. 

8.Oto, dałem wam tę ziemię; wnidź- 
ciez a posiądźcie tę ziemię, o któ- 
1ą przysiągł PAŃ oycom waszym 
Abrahamowi, Izaskowi i lakubowi, 
iż im ią dać miał, i nasieniu ich po 


nich. 

11 9. I rzekłem do was na on czas, 

mówiąc: nie mogę sam * nosić was. 
* 2 Moy. 18, 18. 

10. PAN, Bóg wasz, rozmnożył was, 
a otoście dziś iako gwiazdy niebieskie 
w mnóstwie swoićm. 

11. PAN, Bóg oyców waszych, niech 
rozmnoży was nad to, iakoście teraz 
tysiąc kroć więcey, i niech was bło- 
gosławi, iako wam obiecał, 

12. lakoż sam znosić mam ciężką 
pracę około was, i brzemię wasze, i 
swary wasze? 

13. Obierzcie z siebie męże mądre i 
umieiętne a doświadczone w pokole- 
niach waszych, a postanowięie prze- 
łożonymi nad wami. 

14, Tedyście mi odpowiedzieli, i 
rzekliście: Dobra rzecz, którąś ro- 
zkazał uczynić. 

15. I: obrałem przednieysze z poko- 
leń waszych, męże mądre, i doświa- 
dczone, i postanówiłem ie przełożo- 
nymi nad wami: Tysiączniki, i se- 
miki, i pięcdziesiątiiki, i dziesiątniki, 
i rządce w pokoleniach waszych. 

111, 16, I rozkazałem sędziom waszym 
na on czas, mówiąc: wysłuchywAy- 
cie spraw między bracią waszą, i * 
sądźcie sprawiedliwie 'aiędzy mężem 
i między bratem iego, i między przy- 
chodniem iego,. Tan..7, 24. 

12. Nie mieycie względu na osoby 
pry sądzie; tak małego iako wiel- 

iego wysłuchywaycie; nie boydie się 
nikogo, albowiem sąd Boży iest; a 
ieżliby co przytrudnieyszćm było na 
was, odniesiecie do mnie, a ia tego 
przesłucham. x ä Moy, 19, 15. 
5$Móy.10;17. Przyp.24,23. Syrac.42,2, 
R) Jakub. 2, 1. 

18. I przykazałem wam na on czes 
wszystko, coście czynić mieli. 

19. Potym ruszywszy się z Horeb 
przeszliśmy wszystkę onę pustynią 
wielką i straszną, którąście widzieli, 


JA 
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idąc drogą ku górze Amorreyskiéy, 
iako nam był KASE PAN, Bóg 
nasz, i przyszliśmy aż do Kades Barne. 


20. I rzekłem do was: Przyszliście 


aż do góry Amorreyczyka, którego 
PAN, y yczykAa, 8 


Og nasz, dawa nam. 
21. Oto, podawa PAN, Bóg twóy, 


tobie tę ziemię; idźże, a posiądź ią, 
iakoć powiedział PAN, Bóg oyców 


twoich, nie boy się ani się lękay. 


TV. 22. I przyszliście do mnie wszy- 


scy, „a mówiliście: Pośliymy meze 
przed sobą, którzyby * nam prze- 
szpiegowali ziemię, i dali nam pewną 
sprawę, którąbyśmy drogą do nićy 
wniść mieli, i miasta do którychby- 
śmy weszli. * 3 M. 13,3. 

23, Co gdy mi się podobało, obra- 
łem z was uwanaście mężów, po ie- 
ŚR mężu z kazdego pokolenia. —_ 

24. Którzy odszedszy weszli * na gó 
rę, a przyszli az do doliny Eschol, i. 
przeszpiegowali ziemię. < *4M.13,24, 

25. Nabrali też z sobą owocu oney 
ziemi, i przynieśli donas, i dali nam 
otem sprawę, a powiedzieli; Dobra 
iest ziemia, którą nam dawa PAN, 
Bóg nasz. , 
V. 26. Aleście * nie chcieli isć: lecze- 
ście byli odpornymi słowu PANA, 
Boga waszego. *AMoy.14,1.2, 

27. I szemraliśeie w namieciech wa- 
szych, mówiąc: Iż nas PAn miał w 
nienawiści, wywiodł nas z ziemi Egi- 
pskisy, aby nas podał w ręce Amor- 
reyczyka, i wygubił nas, 

28. Dokądze isc mamy? Bracia nasi 
zepsowali nam serce, mówiąc: Lud| 
ten wks irósleyszy iest, niżli my, 
miasta wielkie, i wymurowane aż kuf 
niebu, a nad to, syny olbrzymów wie| 
dzieliśmy tam, R Tied. 

29. Alem ia mówił do was:'Nie lęg 
kaycie się, ani się ich boycie. J 

30: PAN, Bóg, wasz, który idzi 
przed wami, walczyć będzie za was 
tak iako wam uczynił w sz 


przed oczyma waszemi. 
31. Takzei* na puszczy, gdzieś wi 
dział, iako cię nosił PAn, Bóg twóy; 
iako nosi oyciec syna swego, w oné 
wszystkiey drodze, którąście szli, aż 
żeście przyszli na to mieysce, *5M,8,5 
32. Lecz ani tak uwięrayliście PA- 
NU, Bogu waszemu, -~ 
34. Który | 
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kre „KARĄ __ 
33, Który chodził” przed wami w] 45. Ł wróciwszy się, płakaliście 


drodze, przepatrniąc wam mieysce 
do stanowienia obozu, w nocy w 
caniu, aby wam ukazat drogę, wa 
rąbyście IŚĆ mieli, w dnie zaś w 
abioku. *2Moy.13,21. 

34. I usłyszał PAN glos słów wa- 
szych, a rozgniewat się bardzo, i 
prgysiagi, mówiąc: 

fl. 35, Zaiste zaden z ludu tego na- 
rodu złego, nie ogląda oney ziemi * 
dobréy, którąm przysiągł dać oycom 
waszym; _ 4Moy.14,23.30 Ps.35,11. 

36. Oprócz Kaleba, syna lefunowe- 
go: ten ią ogląda, i temu dam ziemię, 
ttórą deptał, i synom iego, przeto że 
cale szedł za PANEM. 

37. Także i na mię rozgniewał się 
PAN dla was, mówiąc: i ty tam nie 
wnidziesz.* *4Moy,20, 12. r.27,14. 

5Moy.4,21. r. d4, 4. 

„38. lozue, syn Nunów, któryć slu- 
zy, ten tamm wnidzie, tegoż utwier- 
dzay; bo ią on w. dziedzictwo poda 
fzraelowi. 

39. Dziatki też wasze, o któryclie- 
ście mówili, że będą podane na łup, 
także synowie wasi, którzy dziś nic 
wiedzą dobrego ani zlego, ci tam wni- 
dą, i onym ia dam, a oni ią dziedzi- 
cznie posiędą; 

40. Ale wy obróciwszy się, idźcie 
Ra puszczą, drogą ku morzu czerwą- 
nemu. 

41. A odpowiadaiąc mówiliście do 
mnie: * Zgrzeszyliśmy PANU; póy- 
dziemy, i walczyć będziemy według 
SA wszystkiego, iako nam rozkazał 
PAN, Bóg nasz; i ubrał się każdy z 
was we roje swole, a chcieliście 
wnisć na górę, *AMoy.24,40. 

42, Lecz PAŃ rzekł do mnie: Po- 
wiedz jm: Nie wstępuycie, ani wal- 
czcie; bom nie iest w pośrzodku was, 
abyście nie byli porażeni od nie- 
przy!actół waszych. 

43. Co gdym wam opowiedzial, nie 
suchaliście; aleście odporni byli sło- 
wu PAńskiemu, i hardzieście postą- 
pili sobie, a weszliście na górę. j 

44. Tedy wyciągnął Amorreyczyk, 
któ y mieszkał na onéy górze, prze- 
tiwko wam, i gonili was, iako zwy- 
kły (pszczoły, i porazili waz w Styr aż 
do Horma. 


IE PANEM ; lecz nie wysłuchał 
AN pgłosn waszego, a nie nakłonił 
uszu swoich do was. 

46. Mieszkaliście tedy w Kades przez 
wiele dni według liczby dni, który- 
clieście tam PRESzheli 

RozDziat II, 

1. Powtórzenie dzieiow Izraclskich 
w ziemi Edomskiey t-7. 11. Moabe 
skićy, 8-29. II]. Amorreyskicy, także 
i wvyny przeciw Selionowi 30 37. 
pPorym obróciwszy się, poszliśmy na 

puszczą, drogą ku morzu czerwo- 
nemu, iako mówił PAN do mnie, i 
krążyliśmy okoła góry Seyr przez 
wiele dni. 

2. Tedy rzekł PAN do mnie, mó- 
wiąc: A 

3. Dosycieście iuż krążyli około tey 
góry, obróccież się ku północy. | 

4. A ludowi rozkaż, mówiąc: Wy 
wnet póydziecie przez granice braci 
waszćy, synów Ezawowych, którz 
mieszkaią w Seyr, i będą się was bali; 
ale się i wy pilnie strzezcie. 

5. Nie draźniyciez ich; albowiem 
nie dam wam ziemię ich, ani na stopę 
nogi, gdyżem w osiadłość dał Ezawo- 
wi górę Seyr. 

6. Zywnóść będziecie kupowali u 
nich za pieniądze, i ieść będziecie; 
także i wodę od nich kupować bę- 
dziecie za pieniądze, i pić będziecie. 

7. Albowiemci PAN, Bóg twóy, bło- 
gosławił we wszelkiey sprawie rąk 
twoich, i wiedział drogę twoię na tey 
puszczy wielkićy ; iuż przez czterdzie- 
ści lat PAN, Bóg twóy, był z tobą, 
nie zchodziłoć na niczćm. 
II. 8. Poszliśmy tedy od braci naszóy, 
synów Ezawowych , mieszkających 
w Seyr, drogą równą od Klath, i od 
Asiongaber, a nawróciwszy się uda- 
liśmy się drogą ku puszczy Moab- 


skiey. 

9. I rzekł PAN do mnie: Nie nacie- 
ray na Moabczyki, ani podnoś woy- 
ny przeciwko nim; boc nie dam zie- 
mię ich w osiadlość, gdyżem synom 
Lotowym dał Ar w dziedzictwo. 

* 4 Moy. 21, 28, 

10. (Emirowie pierwćy mieszkali w 
niey, lud Po i wielki, i wyso- 
kiego wzrostu, iako Enakimowie; , 

11. Która 


198 Rozd: 2. 


DEUTERONOMIUM. 


Roza. 2. 


41. Które leż za olbrzymy miano, | Króla Hesebon Amovreyczyka, i zie 


iako Enakimy, a Moabczykowie zwa- 
li ie E mim. 

12. Takze w Seyr mieszkali Horey- 
czycy przed tym, które synowie Eza- 
wowi wygnali, i wygładzili ie przed 
sobą, a mieszkali na mieyscu ich, ia- 
ko uczynił Izrael w ziemi osiadłości 
swoiey, którą iim dał PAN.) 

13. Wstańcież tedy, a przeprawcie 
się przez potok Zavel; i przeprawijli- 
śmy się przez potok Zared. 

14. A czasu, któregośmy chodzili 
od Kades Barne, aześmy się przepra- 
wili przez potok Zared, było trzy- 
dzieści i ośm lat, aż wyginął wszystek 
on naród mężów walecznych z obozu, 
iako im był przysiągł PAN. 

15. Albowiem ręka PAńska była 
przeciwko nim na wytraecnie ich z 
obozu, aż ich wygnbiła. 

16. I stało się, gdy wyginęli wszy- 
scy mężowie waleczni, i pomarli z 

aśrzodku ludu. y 

17. Ze rzekł PAŃ do mnie, mówiąc: 

18. ly dziś przeydziesz granicę 
Moabską Ar, 

19. 1 przyydziesz blisko ku synom 
Aminonowym ; nie * nacierayze na 
nie, ani podnoś woyny przeciwko 
nim; boć nie dam ziemię synów Am- 
monowych w osiadłość, ponieważ sy- 
nom Lotowym dałem ią w dzie- 
dzictwo. *Wyzćcy w.9. 

20. (Tę też ziemię za ziemię olbrzy» 
wów miano; albowiem olbrzymowie 
mieszkali w niśy przed tym, które 
Ammonitowie nazywali Zomzomim; 
21. Lud potężny, i wielki, i wyso- 
kiego wzrostu, iako Enakimowie; ale 
wygubił ie PAN przed nimi, a Am- 
monitowie opanowali ie, i mieszkali 
na mieyscu ich; 

22, Iako uczynił synom Ezawowym 
e 2 w Seyr, dla których 
Noah oreyczyki przed obliczem 
ich; i wygnali ie, I mieszkali na miey- 
scach ich aż po dziś dzień. 

23. Heweyczyki także, którzy mie- 
szkali w Aserym aż da Gazy, Kalto- 
rytowie, którzy wyszli z Ka tor, wy- 
tracili ie, i mieszkali na rnieyscu ich.) 
"44. Wstawszy tedy idzcie, a prze- 
I łów się przez potok Arnon; oto, 

dawam w ręce * Lwoie Sebona, 


mię iego; poczniże ią posiadac, a po 
dnieś przeciwko niemu woynę. 

- *4 Moy. 21, 24. Amos 2,9. 

25. Dzisia pocznę puszczać strach 
boiażń twoię na ludzie, którzy są po 
wszystkiem niebem, że gdy uslys: 
wieść o tobie, drzeć i lękac się bęu 
przed tobą. 

26. Tedym * posłał posły z puszcz 
Kademot do Sefrona, Króla Heseboń 
skiego z poselstwem spokoynem, mó 
wiąć: *AMoy.21,21. Sędzel1,14 

27. Niech przeydę przez ziemi 
iwoię; drogą pospolitą póydę; ni 
uchylę sie, ani na prawą am na lewą 

28. Żywności za pieniądze przedas; 
mi, abym iadł: wody także za pie- 
niądze dasz mi, abym pil; tylke 
pezeydę nogami mynu; 

29. Iako mi uczynili synowie Eża: 
wowi, którzy mieszkaią w Seyr, 
Moabczycy , które mieszkaią w Ar 
ażbysıny się przeprawili za lordan, de 
ziemi, którą PAN, Bóg nasz, dawi 
nam. 

IE 30. Ale niechciat Sehon, Kró. 

Heseboński , pozwolić nam prześcia 
przez ziemię swołę; bo był zatwar: 
dził PAN, Bog twoys ducha iego, i 
zatwardził serce iego, aby go podal w 
ręce twoie, iako to dziś widzisz. 

3L Tedy rzekł PAN do mnie: * 
Otomci iuż począł podawać w moc 
Sehona, i ziemię iego; poczniże ią 
posiadać, abyś odziedziczył ziemię 
iego. *Amos2,9. 

32, Ruszył się tedy Sehon przeciwka 
nam, sam I wszystek lud iego, chcąc 
z niuni zwieść bitwę w laża; 

33. Ale go nam * podał PAN, Bóg 
nasz, w moc, i poraziliśmy go, i syny 
iego, i wszystek lud iego. 

* 4 Moy. 21, 24, 3 Moy. 29, 7. 

34. I wzięliśiny wszystkie aniasta 
iego na on czas, i wniwecześmy obros 
Gil wszystkie miasta , męszczyzny i 
niewiasty, i dzieci, nie zostawiwszy 
z nich nikogo. 

35. Tylkosmy bydło pobrali sobie; 
i korzysci z rniasi, którycliesmy"do" 

i. 

m Od Aroer, które leży nad brze- 
giom potoku Arnon, i od miasta, któ: 
re iest w dolinie az do Galaad, nie by- 

ło miñ- 
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ło miasta, któreby się nam nie poda- 
ło; wszystkie podał nam PAN, Bóg 
nasz. 

37. Tylkos do ziemi synów Ammo- 
nowych nie dochodził, ani do żadne- 
go mieysca przyległego potokowi Ia- 
bok, ani do miast na górach, ani do 
zadnych mieysc, kwrych zakazał 
PAN, Bóg nasz. 

RozDzfaŁ III. 

1. Moyżesz'przypormina zwycięstwa 
przeciw Ogowi 1-1t, II. Dział zie. 
mi Galaadskićy 12-20. III. Postdno- 
wienie PORUECA na rnieysce iego 24. 
99, IV. i iako modlitwa lego 23 25. 


m." 


V. dla ludu nie iest wysłuchana 26-29. 
Dotym obróciwszy * się szliśmy dro- 
gą ku Basan; i wyciągnął przeciw- 
ko nam Og, Król Basański , sam i 
wszystek lud iego, ku bitwie w Edrey. 
*4Moy.2l,33. 5 Moy. 29, 7. 

2, Tedy rzekł PAN do mnie: Nie 
boy się go; boin go dał w ręce Lwoie, 
i wszystek lud iego, i ziemię iego, i 
uczynisz mu, * iakoś uczynił Seliono- 
wi, Królowi Amorreyskienu, który 
mieszkał w Hesebon.  *4Moy.21,34. 

3. Dał tedy PAN, Bóg nasz, w ręce 
nasze i Oga, Króla Basańskiegóo, i 
wszystek lud iego, i poraziliśmy * go, 
tak że nie zostało po nim nikogo. 

* 4 Moy. 21, 34,35. 

4. Wzięliśmy tćż wszystkie miasta 
iego na on czas; nie było miasta, któ- 
regobyśmy im nie wzięli, sześćdzie- 
siąt miast, wszystkę krainę Argob 
królestwa Ogowego w Basan. 

6. Te wszystkie miasta opatrzone 
byly murami wysckiemi, bramami, i 
zaworami, oprócz miasteczek murem 
nie obtoczonych bardzo wiele. 

6. I spustoszyliśimy ie, iakośmyuczy- 
nili Sehonowi, Królowi Hesebon- 
skiemu, wytraciwszy wszystkie mia- 
sia, męże, niewiasty i dzieci. 

7. Tylko wszystkie bydła, i łupy z 
miast rozebraliśmy aniędzy się. 

8. Wzięliśna też na on czas ziemię 
z ręki dwu Śrólow Amorreyskich, 
która leży z tey strony Iordam, od 
rzeki Arnon aż do góry Hermon, 

9, (S$ydończycy zówią Hermon Szy- 
zion, a Amorrcyczycy zowią go 
Sanir.) 
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wszystko Galaad, i wszystko Basan 
aż do Selcha, i Edréy, miasta króle- 
stwa Ogowego w Basan.  . 

11. Bo tylko sam Og. Król Basańki 
pozostał był z olbrzymów; oto, łoże 
iego, łoże żelazne, aząż ieszcze nie . 
iest w Rabbath, * synów Ammono- 
wych? dziewięć lokci dlugość iego, 
a cztery łokcie szerokość iego na lo- 
kiec męski. *oSam.12,26. 
lI. 12. Gdyśmy tedy ziemię tę * po- 
siedli na on czas, od Aroer, które iest 
nad potokiem Arnon, i połowę gór 

alaad, i miasta iéy dalem Rubeni- 
tom, i Gadytam. *iMoy.32,33. 

13. A ostatek Galaadu, i wszystko 
Basan, królestwa Ogowego , daf 
połowie pokoje Manasęsowego, 
wszystkę krainę Argob, i wszystko 
Basan, które zowią ziemią olbrzy- 
mów. 

14. laic, syn Manasesów , posiadł 
wszystkę krainę Argob az do granicy 
Iessurey i Machalty; przetoż nazwał 
ią od imienia swego Basan Hawoth 
Iair, az do dzisieyszego dnia. 

15. Machyrowi zaś dałem Galaad. 

16. A Bubenitom i Gadytom dałem 
krainę od Galaadu aż do potoku Ar- 
non, pół potoku z pograniczem, aż 
do potoku labok, granice synów Am- 
monowych ; 

17. Przytym rowninę i lordan z po- 
praniczem, od Cyneret aż do morza 
pustego, które jest morze słone, pod 
górą F'asga na wschód slonca. 

18. I rozkazałem wam na on czas, 
mówiąc: PAN, Bóg wasz, dał wam 
tę ziemię, abyście ią dziedzicznie po- 
siedli; a tak * zbroyno póydziccie 
przed bracią waszą, syny Izraelskimi, 
wszyscy mężowie duży; 

* 4 Moy. 32, 17.20.32. 

19. Tylko zony wasze, i dziatki wa- 
sze, i bydła wasze, (gdyż wiem, ze 
dobytku siła macie,) zostaną v mie- 
ściech waszych, którem wam dał. 

20. Aż da odpoczynek PAN braci 
waszćy, iako i wam, że i oni posiędą 
ziemię onę, którą PAN, Bóg wasz, 
dawa im za lordanem, tedy się wróci 
każdy do osiadłości swoićy, którą 
wam dał. d 
IM. 21. Iozuemu tćż * przykazałem 


10. Wszystkie miasta w rawninie, ilna on czas, mówiąc: Oczy twoie wi- 


działy 
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działy wszystko, co uczynił PAN, | niego, abyście strzegli przykazań PA- 


Bóg wasz, onym dwiema Królom: 
taż uczyni PAN wszystkiem króle- 
stwom, do których ty póydziesz. 

*4 Mov. 27, 18. 

22. Nie boyciez się ich, ponieważ 
PAN, Bóg wasz, iest, który walczy 
za was. 

IV. 23, 1 prosiłem PANA na on czas, 
mówiąc: 

24. PANIE Boże, tyś począł okazo- 
wac słudze twemu wielkość twoię, i 
i rękę twoię możną; bo któż iest Bo- 
giem * na niebie, albo na ziemi, któ- 
ryby czynić mogł według spraw 
twoich, i według możności twoich? 

* Ps:89, 7.8.9. 

25. Niech przeydę proszę, abym 
oglądał tę wyborną ziemię, która iest 
za lordanem, górę onę wyborną i z 
Libanem. 

V. 26. Ale się rozgnićwał * PAN na 
mię dla was, i nie wysłuchał mię, i 
rzekł PAŃ do mnie: Kosy masz, nie 
mówże iuz więcey do mnie o to. 

*5 Moy.1,37. r.4,21. r.31,2. 

27. Wstąp na wierzch góry Fasga, 
a podnieś oczy swe ku zachodowi, i 
ku północy, i ku południowi, i ku 
wschodowi, a przypatrz się oczyma 
swemi; bo nie przeydziesz przez ten 
Tordan; 

28. Ale porucz to loznemu, i umo- 
cniy go, R potwierdź go; albowiem 
on póydzie przed tym ludem, a on 
poda im w dziedzictwo ziemię, którą 
oglądasz. 

9, A tak mieszkalismy w dolinie 
przeciw Betlegor. 

Rozwazatki IV. 

1. Napomina ogołeni, aby zskon 
pilnie zachowali 1. II, nic nie przyda: 
waiąc, ani uymniąc 2-5, MI. gdyż 
w nim iest żywot i mądrość 6-8. IV. 
Zakaznie wszelkich obrazów 9-05. V. 
grożąc bałwochwalcom 96-40. VI. a 
miasta do ucieczki naznacza 44-49. 
*[eraz tedy, o Izraelu, słuchayustaw, 

* i sądów, którye ja was uczę, 
abyście ie czyniąc zyli, a wszedszy 
posiedli ziemię, którą PAN, Bóg cy- 
ców waszych, dawa wam. 

xJ Moy. 19,37. r.40,3, r. 22, IM. 
II. 2. Nie przydacie * do słowa, któ. 


te ia wam roakazuię, ani uymiecie z| 12. 1 mówił PA 


NA, Boga waszego, które ia wam ro- 
zkazuię. *3Moy.12,32. Przyp.30,6. 
Obia. 22, 18. 19. 

5]. Oczy * wasze widziały, co uczynił 
PAN dla Baal tegora, iaka każdego 
męża, który się udawał za Baal tego- 
rem, wytracił PAŃ, Bóg twóy, z po- 
śrzodku was, %4Moy.23,4. [02.22,17. 
4. A wy, którzyście trwali przy PA- 
NU, Bogu waszym, zyiecie wszyscy 

aż do dnia dzisieyszego. 

5. Patrzciez, żem was nauczał ustaw 

i sądów, iako mi rozkazał PAn, Bó 
móy, abyście tak czynili w ziemi- tey, 
do którey wchodzicie, abyście ią 
dziedzicznie posiedli. 
ILI. 6. Przestrzegaycież ich tedy, a 
cyńcie ie; to bowiem iest mądrość 
wasza, i rozum wasz przed oczyma 
narodów, którzy usłyszawszy o tych 
wszystkich ustawach, rzeką; Tylko 
ten lud mądry, i rozumny, i naród 
wielki iest. 

7. Albowiem któryż * naród tak 
wielki iest, coby mu byli bogowie 
tak bliscy, iako PAN, Bóg nasz, we 
wszystkim, ile kroc go wzywamy? 

* 5 Moy. 26, 19. 

8. Albo któryż naród tak wielki, 
któryby miał ustawy i sądy tak spra- 
wiedliwe, iako wszystek ten zakon, 
który ia przedkładam wam dziś? 

IV. 9. A wszakże miey się na pieczy, 
a strzeż duszy twey pilnie, bys sna lź 
nie zapomniał na te rzeczy, które wi- 
działy oczy twoie, i aby snadź nie od- 
stąpiły od serca twego po wszystkie 
dni żywota twego; i * oznayinisz ie 
synom twym, i synom synów twoich. 
*5 Moy. 6,7. r.11, 19. 

10, Nie zapominay, żeś onego dnia 
stał przed oblicznością PANA, Boga 
twego; na Horeb, gdy mówił PAN 
do mnie: Zgromadź mi lud, abym im 
powiedział słowa moie, których się 
uczyć będą, aby się mnie bali po 
wszystkie dni, pokąd żyć będą na 
ziemi, i synów swoich nauczaiąc tego. 

11. Tedyście przystąpili, a stanęli- 
ście pod górą, a * ona góra pałała 
ogniem aż do samego nieba, a była na 
niey ciemność, obiok, i mgła. 

* 2 Moy. 19, 18. 
do was 2 pośrzod 
ognia; 
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ognia; głos słów slyszeliście, aleście, 
podobieństwa zadnego nie widzieli 
oprócz głosu. 

13. I oznaymił wam przymierze 
swoie, które rozkazał wam, abyście 
ie czynili, to iest dziesięć stów, które 
napisał na dwu tablicach kamiennych. 

14. Mnie też rozkazał PAN na on 
czas, abym was nauczał ustaw i są- 
dów, abyście je czynili w ziemi, do 
którey idziecie, abyście ią dziedzi- 
cznie posiedli, ; 

15. A tak strzeżcie pilnie dusz wa- 
szych, EE nie widzieli żadne- 
go podobieństwa, dnia, którego mó- 
wił PAN do was na Horebie z po- 
śrzodku ognia, ) 

16. Abyście się snadź nie popsowali, 
I nie czynili sobie rytego bałwana, 
albo obrazu wszelkiego podobien- 
stwa, kształtu męszczyzny albo nie- 
wiasty. 

17. Albo kształtu iakiego zwierzę- 
cia, które iest na ziemi, kształtuwszel- 
kiego ptaka skrzydlastego, któky lata 
po powietrzu; ; 

13. Kształtu wszystkiego tego, co się 
yłaak po ziemi, kształtu wszelkićy ry- 

y, która iest w wodzie pod ziemią: 

19. Ani podnos oczu swych ku nie- 
bu, żebyś widząc słońce i miesiąc, i 
wiszdy ze wszystkimi zastępy nic- 

ieskimi, nie dał się uwieść, abyś się 
im kłaniał, i służyłbyś im, poniewaz 
ie oddał PAŃ, Bóg twóy, na posługę 
wszystkim ludzioin pod wszystkiem 
niebem. 

20. Alec was wziął PAN, i wywiodł 
was iako z żelaznego pieca, z Egiptu, 
abyście byli iego ludem * dziedzi- 
cznym, iako dziś iesteście, 

* 2 Moy. 19,5. 

21. A PAN rozgnićwał się * na mię 
a was, a przysiągł, że nie przeyd 
za lordan, Er "ALE do SIER bor 
ney ziemi, którą PAN, Bóg twóy, 

ama tobie w dziedzictwo. 
*4N1.20,12, 5M.1,37. r.3,26. r.31,2. 
5% r. 34, 4, 

22. Bo ia umrę w tey ziemi, ia nie 
przeydę za Iordan; alë w rzeydzie- 
cie, i dziedzicznie osiądziecje tę dobrą 
ziemię. ka 

23. Strzeżcież się, byście snadż nie 
zapomnieli przymierza PANA, Boga 
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waszego, które uczynił z wami, a nie 
So sobie rytego obrazu na kształt 
iakióykolwiek rzeczy, iakoć rozka- 
zał PAN, Bóg twóy. 

24. Albowiem PAN, Bóg twóy, iest 
ogień * trawiący, Bóg zawisny. 

*5 Moy.9,3. Żyd. 12, 29. 

25. Gdy zpłodzisz syny i wnuki, a 

starzeiecie się w ziemi oney, ieżliby- 
scie się popsowali, a czynilibyście so- 
bie ryte bałwany na kształt iakićykoł- 
wiek rzeczy, i uczynilibyście co złego 
przed oczyma PANA, Boga waszego, 
draźniąc go: 
V. 26. Biore na świadectwo przeci- 
wko wam dzis niebo i ziemię, iż pe- 
wnie w rychle wyginiecie z ziemi, do 
którćy póydziecie przez lordan, aby- 
ście ią dziedzicznie posiedli; nie prze- 
dłużycie dni waszych w niey, bo pe- 
wnie wytraceni będziecie. 

27. I rozproszy was PAN między na- 
rody, a zostanie was mało między na- 
A , do których zaprowadzi was 

PAN, 

28. Tamże będziecie siżyli bogom, 
robocie rąk ludzkich, drewnu i ka- 
mieniowi, które ani widzą, ani sły- 
szą, ani wąclaią. i 

29. A wszakże i tam ieżli szukac * 
będziesz PANA , Boga twego , tedy 
znaydziesz, będzieszli go szukał całéin 
sercem twoiem, i cały duszą twoią. 

adr. 1, 2. 

30. Gdy ucisk przyydzie na cię, a 
naydą cię te wszystkie rzeczy w osta- 
tnie dni, tedy, nawróciszli się do PA- 
NA, Boga twego, a posłuszny będziesz 

łosowi iego, 

31. (Albowiem Bóg miłosierny PAN, 
Bóg twóy iest) nie opuści cię, ani cię 
skazi, ani zapomni na przymierze oy- 
ców twoich, które im przysiągł. 

32. Pytay się teraz na dni staroda- 
wne, ktore były przed tobą, ode 
dnia, którego stworzył Bóg człowie- 
ka na ziemi; a od iednego końca nie- 
ba aż do drugiego końca nieba stałali 
się kiedy rzecz podobna tey tak wiel- 
kiey? albo słuchanoli kiedy co tako- 
wego? 

33. Slyszałli kiedy który naród głos 
Boga mówiącego z pośrzodku ognia, 
iakoś ty słyszał, a zyw został? 3 

34. Albo kusiili się który. Bóg 

przyjść, 
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przytść, a wziąć sobie naród z po- aa Beifegor , w ziemi Sehona, 


śrzodku innego narodu przez pokusy, 
przez znaki, i przez cuda, i przez woy- 
ny, i przez mocną rękę, i przez ramię 
wyciągnione, i w strachach wielkich, 
wedłtg wszystkiego, iako uczynił dla 
was PAN, Bóg wasz, w Egipcie przed 
„oczyma Lwemi? 

35, Tobie to ukazano. abys wie- 
dział, iz PAN iest Bóg, a niemasz in- 
nego *opróczniego. —  *5M.32,39. 

zai 43 5. 14,21. Mark.12,29.30. 

36. Dalci * z nieba słyszeć głos 
swuy, aby cię wyćwiczył, a na ziemi 
ukazałci ogień swóy wielki, a slowa 
iego słyszałeś z pośrzodku ognia. 

x 2 Moy. 19, 18. 

37. A iz umiłował oyce twoie, obrał 
nasienie ich po nich, i wywiodł cię 
przed sobą mocą swoią wielką z Egi- 
ptu, 

38. Aby wygnał narody wielkie i 
możnieysze nad cię przed twarzą 
twoią, i wprowadził cię, a dałci zie- 
mię icl w dziedzictwo, iako to dziś 
widzisz. 

39. Wiedzże tedy dzis, a wspomniy 
na to w sercu twoiein, iz PAN iest 
Bogiem na niebie wysoko, i na ziemi 
„nisko niemasz innego. 

40, A tak przesirzegay ustaw iego, i 
przykazan iego; które ia dziś rozka- 
zuię tobie, abyc się dobrze wodziło, 
i synom twoim po tobie; Abyś tez 

wrzedłużył dni na ziemi, którą PAN, 
bóg twdy, da tobie, po wszystkie 
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(UNI. 

VI. 41. Tedy odzielił * Moyzesz trzy 
miasta z tey strony lordanu na 
wschód słońca. *AMoy.35,6.14. 

42. Aby tam uciekał mężoboyca, 
któryby zabił bliźniego swego z nieo- 
baczenia, nie maiąc go w uiðnawiści 
przed tym, aby uciekszy do iednego 
z tych miast, żyw został: ` 

43, Deser * na puszczy, w rowninie 
w ziemi Rubenitów, i Ramot w Ga- 
laad między Gadyty, i Golam w Ba- 
zan między Manassylami.  *Ioz.20,8, 

44. Tenciiest zakon, który przedło- 
żył Moyżesz synom Izraelskim. 

45. Te są świadectwa, i ustawy, i 
sądy, które mówił Wes do synów 
Izracisk ich, gdy wyszli z Egiptu. 

46. Z tey swony lordanu, w dolinie 


tróla Amorreyskiego, który mieszkał 
w Hesebon, którego poraził Moy- 
żesz, i synowie Izraelscy, gdy szli z 
Egiptu, 

47. I osiedli ziemię ieg, i ziemię 
Oga, Króla Basańskiego, dwu Kró- 
łów Amorreyskich, którzy byli z tey 
strony lordanu na wschód słońca; 

43. Od Aroer, które iest nad brze- 
giem potoku Arnon, i aż do góry 
Syon, która iest Hermon: 

49. L wszystkie pola nad Iordanem 
na wschód słońca, i aż do morza pu- 
stego, pod górą * Fasga. - *5M,",17. 

RozpziaŁ V, 

I, Przypomina podanie, i powtóe 
rzenic zakonu przez Moyżdesza 1-4. 
HI. który był posrzednikiem, między 
Bogiem i ludzmi 5-34. III. Bozka- 
zuie, aby go wszyscy pilnie słuchali 
31. 32. 

"edy zwoławszy Moyżesz wszystkie- 

i ret: 4 ; 

go Izraela, mówił do nicl: Slu- 
chay Izraelu, ustaw i sądów, które 
ja dziś mówię w uszy wasze; nauczcie 
się ich, a przestrzegaycie tego, aby- 
ście ie czynili. 

2. PAN, Bóg nasz, uczynił * z nami 
przymierze na górze Horeb. 

x 2 Moy.19,5. 

3. Nie z oycy naszymi uczynił PAN 
to przymierze, ale z nami, którzyśmy 
tu dziś wszyscy zywt. 3 

4. Twarzą w twarz mówil PAN z 
wami na górze, z pośrzodku ognia, 
I. 5. (A iam stat między PANEM, 
i między wami na on czas, abym wam 
odnosił słowo PAńskie; boście się ba- 
li * ognia, a nie wstąpiliście na gorę) 
i rzekł: *2Moy19,16. r.20,18: 

6. IAM iest PAN, Bóg * twóy, któ- 
rym cię wywiodł z ziemi Egipskićy, 
z domu niewoli. **Moy.20,2. Ps.81,11. 

7. Nie będziesz miał bogów innych 
przedemną. 

8. Nie czyń sobie obrazu * rytego, 


ani żadnego podobieństwa tych rze- - 


czy, które są na niebie w zgórę, i 

które na ziemi nisko, i które w wo- 

dach pod ziemią; *"Moy.20,4. 
3 Moy. 26,1. Ps 97,7. 

9. Nie będziesz się im kłaniał, ani 
ich chwalił: boru IA PAN, Bóg twóys 
Bóg zawisny * w miłosci, nawie- 

dzaiąc 


| 
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7 r POPE r 4 a ; p F pae arma jej 1. E 
dzaiąc nieprawość oycow nad syny gö, i osła iego, i wszystkich rzeczy, 


do trzeciego i do czwariego ppr 
nia tych, którzy mię nienawidzą; 
*iMoy.20,5. r.34,7. Ierem.32,4S. 

10. A czyniący miłosierdzie nad ty- 
siącni tych, którzy mię miłuią, i 
strzegą przykazań moich. 

11. Nie bierz imienia * PANA, Boga 
twego, na daremno ; bo się będzie 
nścił PAN nad tym, który imię iego 
na daremno bierze. *2Moy.20,7. 

"3 Moy.19,1:2. Matt.5,338. 

12. Przesirzegay * dnia sobotniego, 
abys go święcił, iakoć rozkazał PAn, 
B5s twóy. *aMoy.20,8. r.31,14. 

13. Przez sześć dni * będziesz roll, i 
aji wszelaką robotę twoię; 

2Moy.23,12. r. 51,15. r. 05, 2 
3 Moy. 23, 3. 

14. Ale dnia siodmego * iest odpo- 
czynienie PANA, Boga twego: nie 
czyń żadney roboty, ty i syn twoy, i 
córka twoia, i sługa twdy, i sluze- 

nica twoia, i wół twóy, i osieł twoy, 


i kazde bydlę twbie, i gość twóy,|P 


który iest w bramach twoich, aby 
odpoczynął sługa twóy, i służebnica 
twoia, jako i ty. *1M.2,2. Zyd.4. 
15. A pamiętay żeś był niewolni- 
iem w ziemi Egipskiey, i wywiodł 
cię PAN, Bóg twóy, ztamtąd ręką 
mozną, i ramieniem wyciqgnioném; 
przetożci przykazał PAN, Bóg twóy, 
abys obchodził dzień sobotni. 

16. Czciy oyca twego * i matkę 
twoię, iakoć przykazał PAN, Bóg 
twóy, aby przedluzone były dni 
twole, i zebyć się dóbrze działo na 
ziemi, którą PAŃ, Bóg twdy, da to- 
ie. *2Moy.20,12. 3Mov.19,3. 
Syr. 3, $. Matt. 15, 4. Mark. 7, 10. 

Elez. 6, 2.3. 
17. Nie* będziesz zabiiał. 
* 3 Moy. 20, 13. Matt. 5, 21. 
18. Nie * bę a= cidzolpas ii 
A . 2] |. 

19. Nie s. BEM 

„20. Nie będziesz mówił przeciw bli- 
zniemu twemu świadectwa fałszy- 
wego. à 

21. Nie będziesz pożąda! x zony bli- 
źniego twego, ani będziesz poządał 
domn bliźniego twego, roli iego, i 
sługi iego, i słuzebnicy iego, wołu ie. 
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które są bliźniego twego. *Rzym.7,7, 

22. Tec słowa mówił PAN dò wszy- 
stkiego zgromadzenia waszego, na go- 
rze z pośrzodku ognia, obłoku, i 
mgły, głosem wielkim, a nic wię- 
cey nie przydał, i napisał ie na dwu 
tablicach kamiennych, które mnie 
oddał. 5 

23. I stało się, gdyście usłyszeli głos 
z pośrzodku ciemności, gdy góra 
ogniem pałała, zeście przystąpili do 
mnie, wszystkie Książęta pokoleń 
waszych, i starsi wasi. 

24. | mówiliście: Oto, nam ukazał 
PAN, Bóg nasz s chwałę swoię, i 
wielinozność swoię, a glos iego sły- 
szeliśmy z pośrzodku ognia; dziś wi- 
dzieliśimy, ze Bóg mówił z człowie- 
kiem, a człowiek żyw został. 

25. A tak teraz przeczże mamy po- 
mrzeć? albowiem nas ten ogień wiel- 
ki pozrze; ieżli ieszcze slyszec bę- 
dziemy głos PANA, Boga naszego, 
omrzenty. 

26. Albowiem cóż iest wszelkie cia- 
lo , aby słyszało głos Boga żywiące- 
go, inówiącego z pośczodku ognia, 
iako my, a zywo * zostało? 

* Sedż213, 223 

27. Idźże ty, a wysłuchay wszystkie 
go, co będzie mówił PAN, Dóg nasz; 
ty zaś powiesz nam wszystko, co da 
ciebie mówić będzie PAŃ, Bóg nasz, 
a my słuchać i czynić to będziemy. 

28. A usłyszawszy PAN glos słów 
waszych , gdyście mówili do mnie, 
rzekł mi PAŃ: słyszalem głos słów 
ludu tego, które mówili do ciebie; 
dobrze wszystko mówili, co mówili. 

29. Ktoby im to dał, zeby serce ich 
było takie, aby się mnie bali, i strze- 
gli wszystkich przykazań moich po 
wszystkie duwi, aby się im dobrze 
dzialo i synom ich na wieki. 

30. Idźże, a rzecz im: Wróccie się, 
do namiotów waszych. 

31. A ty lu zostań przy mnie, i opo- 
wiem tobie wszystkie Da area, i 
ustawy, i sądy, których ich nauczać 
będziesz, aby ie czynili w ziemi, któ- 
rą IA im dawam, aby ją posiedli. | 
IM. 3% Przetoż strzezcie, abyście 
czynili, iako wam rozkazał PAŃ Bog 
Wsz, 
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wasz, nie uchylagc się na prawą ani | sta wielkie i dobre, którycheś nie bu- 


na lewą, 
33. Wszelką też drogą, którą wam 
rzykazak PAN, Bóg wasz, chodzić 
4 abyście żyli, i dobrze się 
wam działo, i żebyście przedłużyli 
dni swoie na zieini, którą posią- 
dziecie. i 
RozDziaż VI 
Rozkazuie przykazanie chować. Ro- 
ga się samego bać i miłować, za znak 
sobie Boże przykazanie wiązać i pisać, 
i synom swym oue podawać. 
A tec są przykazania, ustawy i sądy, 
które rozkazał PAN , Bog wasz, 


dował; 

11. Przytym domy peine dobr wsze- 
lakich, którycheś nie naprzątał, istu- 
dnie wykopane, którycheś nie kopał, 
winnice i oliwnice, którycheś nie sa- 
dził, a będziesz iadł, i natesz się. 

12. Strzezże się, abyś nie zapomniał 
PANA, który cię wywiodł z ziemi 
Egipskiey, z domu niewoli. 

13. PAÑA, Boga twego, bać się * 
będziesz, i iemu służyć, a przez imię 
iego przysięgac. *5Moy.10,20, 

Matt. 4,10. Luk. 4,5. 
14. Nie udacie się za bogami obcy- 


abym was nauczył, zebyscie ie czynili|mi, za bogami narodów, które są 
w ziemi, tlo którey idziecie, abyście | około was, 


ią posiedli; 

2. Zebyś się bał PANA, Boga twego, 
przestrzegając wszyskich ustaw iego 
i przykazań iego, które ia przykaznię 
tobie, ty i syn twóy, isyn syna twe- 
go, po wszystkie dni żywota swego, 
aby się przedłużyły dni twoie. 

3. A tak słuchay Izraelu, i strzeż, 
abys tak czynił, izby się tobie dobrze 
działo, i żebyście się rozmnnzyli'bar- 
dzo (iako obiecał PAN, Bóg oyców 
twoich, tobie,) w ziemi opływaiącey 
mlekiem i miodeun. 

4, Siuchayże Izraelu: * PAN Bóg 
nasz, PAN ieden iest. *5Moy.4,35. 

Mark, 12, 29. 

5. Będziesz tedy * miłował PANA 
Boga twego, ze wszystkiego serca 
twego, i ze wszystkićy duszy twoiey, 
i ze wszysikiey siły twoiey. 
*x5Moy.10,12. Malt,22,37, Mark.12,30. 

6. A będą te słowa, które ia dziś 
rozkazuię tobie w sercu twoiem; 

* 5 Moy. 11, 18. 

7. I będziesz ie często * przypominał 
synom twoim, i rozmawiał o nich 
siedząc w domu twym, i będąc w 
drodze, i kładąc się, i wstawaiąc. 

"3 Moy. 4,9. r. ti 19. 

8. I Wały 3 ie za znak na ręku 
eich i będą iako naczelniki mię- 
dzy oczyma twemi. 

9. Napiszesz ie też na podwoiach do- 
mu twego, i na bramach twoich. 

10. A gdy cię wprowadzi PAN Bóg 
twóy, do ziemi, o którą przysiągł 
oycom twoim Abrahamowi, Izaako- 
wi, i lakubowi, że ią tobie da, mia- 


15. (Albowiem Bóg zawisny w mi- 
łości PAN, Bóg twóy, w pośrzodku 


| ciebie.) by się snadź gniew nie zapalił 


PANA, Boga twego, przeciw tobie, a 
wytraciłby cię z oblicza ziemi. 


16. Nie będziecie kusić * PANA, Bo- | 


a waszego, iakoście go kusili w ** 
Ks *Matt.4,7, Luk 4,42. 
*k 2 Moy.17,7. 4 Moy. 20, 4.5, 
17. Przestrzegac będziecie z pilno- 
ścią przykazań PANA, Boga waszego; 
i świadectw iego, i ustaw iego, któ- 

rec przykazał. 

15. A czyń to, co iest RZ, i do- 
brego przed oczyma P. iskiemi, abyć 
się dobrze działo, abyś wszedszy no- 
siadł tę wyborną ziemię, o Lórą 
przysiągł PAN oycem twoim; 

19. Zcby wygnał wszystkie nie- 
przyiacioły twoie przed lobą, iako 
mówił PAN. 

20. A gdyby cię napoi spytał syn 
twóy, mówiąc: Cóż to za świade- 
ctwa, i NC i sądy, które wam 
przykazał PAN, „Bóg nasz? 

21. Tedy powiesz synowi twemu; 
Byliśmy niewolnikami Faraonowymi 
w NIRO i wywiodł nas z Egiptu 
PAN w ręce możney. 

22. I czynił PAN znaki, i cuda wiel- 
kie, i szkodliwe w Egipcie nad Fa- 


raonem, i nad wszystkim domein ie- ` 


go, przed oczyma naszemi. 


23: A: apota nas ztamtąd, aby nas 


wprowadził, i dał nam tę ziemię, 0 

którą przysiągł oycom naszym. 

24. A tak rozkazał nam PAN, aby- 

śmy czynili wszystkie te ustawy, 
boiąc 


ma. A 
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bojąc się PANA, Boga naszego, zeby 
się nam dobrze działo po wszystkie 
dni, aby nas przy żywocie zachował, 
iako i dziś. 

25. I będzie to sprawiedliwością na- 
szą, gdy będzieniy strzedz i czynić 
te wszystkie przykazania przed PA- 
NEM, Bogiem naszym, iako nam 
przykazał. 

RoznrziaŁ VII. 

I. Z Pogany się mieszać 1. 2. IL 
córek im A i od nich brać za- 
kazuie 3. 4! III. Bałwany wygładzić 

aże 5-11. IV. posłusznym błogosła- 
wieństwo Boże 12 13. V. płodność 
14. VI. zdrowie 15. 16. VII. Pogan 
wykorzenienie 17 24. VIII. a niepo. 
słusznym przeklęctwo opowiada 25. 
26. 

Gdy cię wprowadzi PAN, Bó twóy, 

do ziemi, do którey wchodzisz, 
abyś ią posiadł, i * wytraci narodów 
wiele przed twarzą twolą » Flettey- 
czyka, i Gergiezeyczyka, i Amorrey- 
czyka, i Chananeyczyka, i Ferezey- 

Czyka, i Heyweyczyka, i lebuzeyczy- 
ka, siedm narodów, większych i mo- 
żnieyszych, nizliś ty; *5M.31,3. 

2. A poda ie PAN, Bóg twóy. tobie, 
iz je * porazisz: tedy wytracisz ie do 
szczątku, nie będziesz brał z nimi ** 
przymierza, ani się zlituiesz nad nimi; 

*x4M.33,52. loz.l1,11. **2M,23,32. 
Il. 3. Ani się spowinowacisz * z nie- 
mi; córki swey nie dasz synowi iego, 
i córki iego nie weżmiesz synowi 
swemu; *2Moy.34,12.13.15.16. 

4. Boby zwiodła syna twego, żeby 
szedł za mną, a słuzyliby bogom cu- 

zym; zaczym zapaliłby się gniew 

iski przeciwko wam, a wytraciłby 
was ao. 
III. 5. Ale owszem to im uczyńcie: 

Oltarze * ich poobalacie, a słupy ich 
pokruszycje, i gaie ich poświęcone 
wyrąbicie, a ryte ich bałwany ogniem 
popaseZ *2M.23,24, r.34,13. 

g Moy. poż: 

6. Albowiemeś ty lud * święty PA- 
NU, Bogu twemu; cjebie obrał PAN, 
Bóg twóy, abyś mu byt osobliwym 
udem ze wszystkich narodów, które 
są na ziemi. *2?Moy.19,5. SMoy.4,20. 

r. 14,2. r. 26, 18, 
7. Nie przelo, ze was więcey nad 
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inne * narody, przyłączył się PAN do 
wass, i obrał was, gdyż was było nay- 
mniey ze wszystkich narodów ; 

Efez. 2, 8. 

8. Ale iz was * umiłował PAN, i 
strzedz chciał oney przysięgi, którą 
przysiągł oycom waszym , wywiodł 
was PAN ręką mozną, i wykupił was 
z domu niewoli, z ręki Faraona, Kró- 
la Egipskiego. ¿5 Moy.10,15. 

9. A tak wiedz, że PAN, Bogtwóy 
iest * Bóg, Bóg wierny, chowanąc 
przymierze, i miłosierdzie tym, któ- 
rzy go miłuią i strzegą kaza ie- 
go, do tysiącznego pokolenia; 

*2 Moy.20,5. 5 Moy.5,9, 

10. A oddaiący tym, którzy go maią 
w nienawiści każdemu w twarz iego, 
aby go wytracił; nie ornieszka * te- 
mu, który go ma w nienawiści, w 
twarz iego odda mu. *Nahu.t,2. 

11. Przetoż przestrzegay przykaza- 
nia, ustaw, i sądów, które ia dziś roz- 
kazuię tobie, abyś ie czynił. 

IV.12. I stanie się, że * ieżli słuchać 
sądów tych, a przestrzegać, i czynić 
ie będziecie, tedy też dotrzyma PAN, 
Bóg twóy, tobie przymierza, i miło- 


sierdzia, które AEBS, oycom 
twoim. *3Moy.26.3. 5Moy.28,1. 


13. I umiłwie cię, i ubłogosławi cię 
i rozmnozży cię; bo pobłogosławi 
owocowi żywota twego, i owocowi 
ziemi twoićy, zbożu twoiemu, i wi- 
nu twoiemu, i oliwie twoićy, płodo- 
wi krów twoich, i trzodom owiec 
twoich w ziemi, o którą przysiągł 
oycom twoim, że ią da tobie. 

. 14. Blogoslawionym będziesz nad 
wszystkie narody; nie będzie u ciebie 
niepłodny, * i niepłodna, ani między 
bydłem twoiem. "2Moavy.23,20. 
VI. 15. Oddali też PAN od ciebie ka- 
żdą niemoc, i wszelkie choroby Egi- 
pskie złe, o których wiesz; nie do- 
puści ich na cię, ale ie przepuści na 
wszystkie, którzy cię nienawidzą. 

16. 1 _wytracisz wszystkie narody, 
które PAN, Bóg twóy, poda tobie; 
nie zfolgnie im oko twoie, ani bę- 
dziesz chwalił bogów ich; bocby to 
było sidłem. 

VII. 17. Teźlibyś rzekł w sercu swem: 

Większe są te zę) nizli ia, iakoż 
mogł nać 

eeano vyg 18. Nie 
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miętay na io, co uczynił PAN, Bog 
twóy, Faraonowi, i wszystkim Egi- 
pczanomi 

19. Na one kuszenia * wielkie, które 
widziały oczy twoie, i na znaki, na 
cuda, i na rękę możną, i na ramię 
wyciągnione , które cię wywiodł 
PAN Bóg twóy; takci uczyni PAN, 
Bóg twóy, wszystkim narodom, któ- 
rych się ty twarzy boisz. *5M.29,3. 

20. Nad to pośle PAN, Bóg twóy, 
na nie * sierszenie, az wygubi ostatki 
ich, i te, ktgrzyby się poXryli przed 
tobą. x>Moy:23,26. 

21. Nie lękayże się twarzy ich; al- 
bowiem PAN, Bog Lwóy, * ies: w po- 
śrzodku ciebie, Bog wielki i straszny. 

*2 Moy: 23,23. Jas 33y2: 

22. I wyniszczy PAN, 
narody one przed tobą, po 
trasze; 

23. Nie będziesz ich mogł wytracić 
prętko, by się snadź nie namnożyło 
przeciw tobie bestyi polnych. 

24. I poda ie tobie PAN, Bóg twdy, 

i zetrze ie starciem wielkićm, aż będą 
wyniszczeni. A poda Króle ich w rę- 
ce twole, i wygubisz imie ich pod 
niebem; nie ostoi się zaden przed to- 
ba, aż ie wytracisz. 
VIL. 25. Obrazy ryte bogów icl po- 
palisz ogniem; nie będziesz poządai 
srebra, ani złota, którejest na nich, 
abys ie miał sobie brac, byś się suadż 
nie usidlił w nim, PORE 10 obrzy- 
dliwosc iest PANU, Bogu twemu. 

26. Nie wnośże obrzydliwości w 
dom twóy, abyś się nie siał przeklę- 
ctwem, iako I ona; wielce się nia 
brzydzić będziesz, i bardzo ią sobie 
obmierzysz, ponieważ przeklęctwem 
iest. 


Bóg twóy, 


lekkui po 


Rozovziałt VIII, 


1. Napominaiąc do posłuszeństywa q. 
Il. Wspomina doświadczania, i do- 


brodzićystwa Boże, przeż lat czter-| p 


dzieści, na puszczy pokazane 26. 
JIJ. i ziemię obiecaną opisuie 7-10, 
1V. Przesirogę dawa, aby w dostatku 
FANA Bogi nie zapomitali, by 
snadż na kaźni iego nie przyszli 11-20; 
JJ szystkie przykazania, które ia dziś 
przykaznię tobie, chować £ czynić 
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18. Nie boy się ich; ale pilnie pa- 
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byli, i weszli, a osiedli tę ziemię, o 
którą przysiągł PAŃ oycom waszym. 
Il. 2. Mieyże w pamięci * wszystkę 
drogę, którą cię prowadził PAN, 
Bóg twóy, przez te czterdzieści'lat po 
puszczy, aby cię trapik, i doświad- 
czył, aby wiadomo było, co iest w 
sercu twoićm, ieżlibyś przestrzegał 
przykazań iego, czyli nie.  *5M.29,5. 
3. Przetoz dręczył cię, i głodemci 
dokuczał; potym karmił cię manną, 
* któreyś nieznał, ani iey też znali oy- 
cowie twoi, aby cię nauczył, iż nie sa- 
mym chlebem żywie * * czlowiek, 
ale tym wszystkim, co pochodzi z ust 
PAnńskich, życ będzie człowiek. i 

* 2 Moy. 15, 14. 15. ** Matt. 4, 4, 
Luk. 4, 4. 

4. Szata twoia nie wiotszała na to- 
bie, inoga twoia nie napuchła przez 
te czterdzieści lat. 


5. Poznayże * tedy w sercu swćm, . 


ze iako ćwiczy człowiek syna swego; 
tak PAN, Bóg twóy, ćwiczy ciebie. 
*5 Moy. t, 31.7 

6. A przestrzegay przykazań PANA 
Bóga twego, abyś chodził drogami 
iego, i bał się go. 
AJ. 7. Albowiem PAN, Bóg Lwóy, 
prowadzi cię do ziemi tey dobrćy, da 
ziemi, gdzie są ko wód, zrzódła 
i przepaści wynikalące po dolinach i 
po górach ; 

8. Do ziemi obficy w pszenicę, i w 


| ięczmiet, iw wino, i w ligi, i w iabłka 


granatowe; do ziemi hoynćyww oliwę 
tw miod; 

4, Doziemi, w który bez niedosta- 
tku ieść będziesz chleb, a na żadné 
rzeczy zchodzicci nie będzie; do ziemi, 
którey kamienie są żelazo, a z ićy gór 
miedź kopać będziesz. 

10. Gdy będziesz. iadł, a naiesz się, 
będziesz chwalił PANA, Boga twego, 
za ziemię wyborną, którą dad tobie. 
lV. 11. Slrzeżże się, byś snadź nie za= 
omniał PANA, Boga twego, a nie 7A- 
niedbał przykazań iego, i sądów iego, 
i ustaw iegó, które ia dziś rozkazuię 
tobie; 

12. By snadź, gdy ieść będziesz da 
sytości, i piękne domy pobuduiesz, a 
mieszkać w nicl będziesz; 

13. I gdyć się wołów i owiec na- 


będziecie , abyście żyli, i rozmnożeni | mnoży, śrebra także i złota będziesz 


miat 
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miat bosyć, i wszystko, ca będziesz | Bóg twóy, który idzie przed tobą, iest 


miał, rozimnozy się: 
14, Nie podnicsło się serce twoie, i 


ogień * tirawiący: onie wytraci, i on 
ie ponizy przed tobą; że ie wypę- 


zapomnialbys PANA, Boga twego, dzisz, a wygładzisz ie R 5 lo 


który cię wywiodł z ziemi Egipskiċy, 
z domu niewoli; 

15. Który cię przeprowadził przez 
tẹ puszczą wielką i straszną, gdzie by- 
li węże iadowici, i niedzwiadkowie; i 
przez ziemię suchą, gdzie niemasz 
wody, i wywiodłci wodę * z skały 
Bg ge *2Moy.17,6.Ps.78,16. 


16. Który cię karmił * manną na 
puszczy, Którćy nie znali oycowie 


twoi, aby cię trapil, i doświadczał cię, 

abyc na ostatek dobrze uczynił. 

2 Moy. 16, 14. 15. Ps.75,24. Mądr.16,20. 
Jan. 6,31. t Kor. 10, 3. 

17. Ani mów w sercu swem: Moc 
moia, i siła rękiinoiey nabawiła mię 
tych dóbr; 

18, Ale pamiętay na PANA, Boga 

twego; bo on dodawa tobie rnocy: ku 
nabywaniu bogactw,aby potwierdził 
przymierza swego, które poprzysiągł 
oycom twoim, iako to okazuie dzień 
dzisieyszy. 
19. Ale ieżliż cale zapomnisz PANA 
Boga twego, a poydziesz za bogami 
obcymi, i będziesz ii służył, i kłaniał 
się im, oświadczam się przeciwko 
wam dzis, że koniecznie zginiecie. 

20. lako narody, które PAN wy- 
traca przed wami, tak zaginiecie dla 
tego, iżeście posłusznyni nie byli 
głosu PANA, Boga waszego. 

RoznzirsŁ IX, 

T. Przesiurzega, żeby zwycięstw 
przyszłych, nie swvićy sprawiedli- 
wosci i godności przypisowali 1-6. 
TI. Pokaznie, że oni zawżdy odpo- 
rnymi byli 7-47. MI. Który chciał ie 
wytsacić, by nie modlitwa NMloyżea 
szówa 18-29, 

Schay, Izraelu! ty przeydziesz dziś 

lordan, abys wszedszy posiadł narc- 
dy większe, i możnićysze, niżeś ty, 
miasta wielkie, i wymurowane aż pòd 
niebo; “Ta 

D Lud wielki, i wysokiego wzrostu, 
syn, Enakowe, kióre ty znasz, i o 
którycheś. j slychał, gdy mowiono: 
któż się ostoi przed syny Enako- 
wemi? 4Moy.13,33.34. 

3. Przetoż wiedz dzisia, że VAN, 


obiecał PAN. *5M,4,24.Żyd,12,29, 

4. Nie mówże w sercu swem, gdy ie 
wypędzi PAN, Bóg twóy, przed tobą, 
powiadaiąc: Dla sprawiedliwości 
moity wprowadził mię PAN, abym 
posiadł tę ziemię; ale dla * me- 
zbczności narodów onych PAN wy- 
gnał ie przed twarzą twoją, 

1 Moy. 15, 16. 

5, Nie dla sprawiedliwości twoiey, 
ani dla prostości serca twego ty wni- 
dziesz, abyś posiadł ziemię ich; ale 
dla niezbozności narodów tych PAN, 
Bóg twóy, wypędza ich przed twa- 
rzą twoią, i aby utwirdził PAn slowo, 
które przysiągł * oycom twoim Abra- 
hamowi, fzaakowi, i lakubowi. 

*1 Moy. 12, 7, r. 13, 15. 
ie MSyf DANEGO 1264 .1..28,318, 

6. Wiedzże tedy, że nie dla sprawie- 
dliwości twoiey, PAN, Bóg twóy, 
daie tobie tę wyborną ziemię, abyś ią 

osiadł, gdyżeś ty lud twardego 

arku. í 
IŁ. 7. Pimięlay, a nie zapominay, ześ 
do gniewu * pobudzał PANA, Boga 
twego, na puszczy; od onego dnia, 
iakoś wyszedł z ziemi Egipskićy, 
ażżeści przyszli na to micysce byli 
PANU. A 

*2 Moy: 14, 11. r. 16, 2. r. 17,2. 
4Moy, 11,4. 

8. Także i przy górze Horeb * pobu- 
dzilście do gniewu PANA, i rozgnić- 
wal się PAN na was, aby was wy gła- 
dził. *oMoy.32,1.Ps.106,19. 

9. Gdym wstąpił na górę, abym 
wziął tablice kamienne, tavlice przy- 
imiegza, które uczyni PAN z wani, i 
trwałem * na górze czterdzieści dni, i 
czterdzieści nocy, chleba nie iedząc, 
ani wody piiąc: **Moy.24,18.r.34,28, 

10 Tedy mi dał PAN dwie tablice 
kamienne, napisane palcem * Bozym, 
na których te wszystkie siowa były, 
kióre mowił PAN do was na górze z 
pośrzodku ognia, w dzień zgromadze- 
nia waszego. *oMoy.31, 18. 

11. A gdy wyszło czterdzieści dni, 
i czterdzieści nocy, dał mi FAN one 

< | dwiy 
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dwie tablice kamienne, tablice przy- 
mierza; 

12. Lrzekt PAN do mnie: * Wstań 
znidźztąd rychło; albowiem się po 
kosi lud evita którys wywiodł z 


DM E +1: A 5 
ram in rozkazał, i nczynili sobie lite- 


o balwana. *2Moy.32,4.7.8, 
13. I rzekł PAŃ do mnie, mowiąc: 
Widziałem ten lud, a oto, lud twarde- 

o karku iest. 

14. Pusć mię, * a wytracę ie, i wy- 
gladzę imię ic „pok niebem, a ciebie 
uczynię w naro AWAY ip i wię- 
kszy niżli ten. *Ps.106,25. 

15, Tedym się obrócił, i zstąpiłem z 

óry, (a góra ona pałała ogniem.) 
dwie tablice przymierza niosąc w obu 
rękach moich. mD . 

16. A gdym uyrzał, izeście zgrzeszyli 
przeciw PANU, Bogu pamer y 
niwszy sobie cielca litego, [i odstąpi i- 
ście byliprętko z drogi, którą wam 
rozkazał PAN: 

17 Tedy wziąwszy ia one dwie ta- 
blice, porzuciłem ie z obn rąk moich, 
a stłakłem ie przed oczyma waszemii. 
JIL. 158. Potym * upadło przed PA- 
NEM, iako i pierwey, przez czter- 
dzieści dni i czterdzieści nocy, chle- 
bam nie iad}, i wodym nie pił dla wa- 
szych wszystkich grzechów, które= 
miście zgrzeszyli, czyniąc zlość przed 
oczyma PAńskiemi, i drażniąc go. 

x2 Moy.32,31. R 

19. Bom się bał on popędliwości 
i gniewu, którym się był zapalił PAN 

tzeciwko wam, aby was wytracil; 
i wysłuchał mię PAN i tym razen. 

900, Na Aarona też rozgniewat się 
byi PAN bardzo, chcąc go zatracić; 
tedym się też za Aaronem modlił te- 

uż Czasu. , go zz 

21. A grzóch wasz, któryście byli 
uczynili, to iest cielca, * porwałezn, 
i spaliłem go ogniem, i skruszyłem 

o, Llukąc dobrze, az się w proch o- 

rócił, i wzruciłem proch iego w po- 
tok, który płynął z oney gory, 

*2 Moy. 32, 20. 

22. Potym w * Tabera i w * * Massa, 
w * * Ribrot Hataawa; pobudziliście 
do gniewu PANA. * * * 

* 4 Moy- 11,4. „3, 10 M. 15, 7.19% 4/M. 
11.114,6. 34. 
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| 23. A gdy was PAN wysłał z Kades 
| Barne, mówiąc: Idźcie, a posiądźcie 
tę ziemię, którąm wam dał, odporni- 
,Ście byli słowu PANA, Bóga waszego, 
; aniscie mu wierzyli, aniście usłuchali 
głosu iego. *4Mo.13,3. 

24, Owaodporniście byli PANU od 
dnia tego, iakom was poznał. 

25. Dia tego upadszy przed PANEM, 
czterdzieści dni i czterdzieści nocy le- 
żałem; bo iz był PAN rzekł, że was 
wytracić mial. 

26. I modliiem się PANU, i rzekłem: 
PANIE * Boze, nie zatracayże Indu 
twego, i dziedzictwa twego, któreś 
odkupit wielmożnoscią twoią, któreś 
wywiodł z Egiptu ręką możną. 

*2 Moy. 32, 11. 

27. Wspomniy na służebniki twoie, 
Abrahama, Izaaka, i Iaknba; nie patrz 
na zatwardziałość ludu tego, i na nie- 
zbożność iego, ani na grzech iego, 

28. By snadź nie rzekli * obywatele: 
ziemi tey, z którćyś nas wy wiouł: 
Przeto ze nie mogł PAN wprowadzić 
' ich do zienni, którą im obiecał, albo iż 
ie miał w nienawiści, wywiodł ie, ab 
ie pobił na puszczy. *j Moy.14,16. 
29, Albowiem oni są ludem twoim, 

i dziedzictwem twoiem, któreś wy- 
wiodł w mocy twoićy wielkiey, i w 
ramieniu twoiem wyciągnionćm. 

Rozvziaż X. 

I. Odnowienie tablic 1-7. II. urzad 
ILewitów 8-11. I]. i co Bog po lu- 
du swoim mieć chce, 
12-22. 

INa on czas, rzekł PAN do mnie: 
| x Wyciesz sobie dwie tablice ka- 
mienne, padobne pierwszym, i wstąp 
do mnie na górę; uczyń też sobie 
skrzynię drzewianą. *2Moy.31,1. 

2. A napiszę na tablicach onych slo- 
wa, które były na tablicach pier- 
wszych, któreś sluki, a włożysz ie 
do skrzyni. 

3. Uczyniłem tedy skrzynię z drze- 
wa Syttym, i wyciosałem dwie tabli- 
ce kamienne, podobne pierwszym, i 
wstąpiłem na górę, maiąc dwie tabli- 
ce w ręku swych. 

4. I napisał PAN na onych tablicach, 
tak iako był pierwey napisał dziesięć 
słów, które wówił PAŃ do was na 
górze z pośrzodku ognia w dzień 

agro- 
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TE 4 onego; i dał mi ie|iest, was ze wszystkich narodów, iako 
AN 


5. A obróciwszy się zstąpiłem z gó- 
ry, i włozyłem one tablice do skrzyni. 
którąm był uczynił, i były tam, iako 
mi rozkazał PAN. i 

6. Tedy synowie Jzraelscy * ruszyli 
się od Beeroth synów labakanowych 
ku Mesera, gdzie umarł Aaron, i tàm- 
ze lest pogrzebiony; a odprawował 
urząd kapłański Eleazar. syn iego, na 
mieyscu iego. *4Moy.33,30. 

r. 20,28: *r.idy an 

7. Ztamtąd się ruszyli do Gadgad, a 
z Gadgad do lothbatha, do ziemi cie- 
kacyci! wód. 

H. B. Onegoż czasu odłączył PAN 
pokolenie fesi do noszenia skrzyni 
permiera PAńskiego, a izby stawa- 

i p:zed obliczem PAńskiem do usługi 
iemu, a żeby błogosławili w imieniu 
lego aż do dnia Uasi pae o. 

9. Dla tego nie miało pokolenie L.e- 
wi * działu, ani dziedzictwa między 

racią swoią; albowiem PAŃ jest 
dziedzictwem iego, iako mu powie- 
dział PAN, Bógiwóy. *4Moy.18,20. 

5 Moy. 18, 1.2. Ezech. 44, 28. 

10. A iam trwał na górze, iako i 
przed tym, czterdzieści * dni i czter- 
dzieści nocy, i wysłuchał mię PAN i 
onego razu, że cię nie chciał PAN 
wytracić, *5M.9,18. 

11. Potym rzekł PAN do mnie: 
Wstań, idź wprzód przed ludem tym, 
że wnidą, a posiędą ziemię, o którąm 
przysiągi oycom ich, że im ią dam, 

II. 12. A teraz, Izraelu, czegoż PAn, 
Bóg twóy, żąda od ciebie? iednego 
abys się bał PANA, Boga twego, a 
chodził we wszystkieh drogach iego; 
abyś go miłował i służył PANU, Bogu 
twemu, ze wszystkiego serca twego, 
1ze wszystkiey duszy swoiey. 

‘Moy, 6,5. Luk. 10, 27. . 

13. Strzegąc przykazań PAńskich, i 
ed aby + 4 ia dziś rozkazuię 
obie, aye SIĘ dobrze działo. 

14. Oto PAN, » MOBA twego, SĄ nie- 
biosa, i niebiosa niebios, ziemia i 
wszystko, co nanićy. 

15, Wszakże tylko w oycach twoich 
Upodobało się ANU, że ie umito- 
wał, i obrał nagienie ich po nich, to 


się to dziś okazuie. 

16. Przetoż obrzeżcie * nieobrzeskę 
serca waszego, i karku waszego nie 
zalwardzaycie więcey. *ler,4,4. 

17. Albowiem PAŃ, Bóg wasz, iest 
Bogiem bogów, i PANEM * panów, 
Bóg wielki, możny, i straszny, któ- 
ry nie ** ma względu na OŚW , ani 

'rzyjinuie darów; *Obiaw 17.14. 

* 2Kron.19,6.7, lob.34,19, Syr.35,15. 

Dzie. 10,34. Rzym.2,11. Galat. 2,6. 

Etez.6,9. Kolos.3,25. 1 Pet. 1,17. 

18. Który czyni sąd sierocie i wdo- 
wie, a miłuie przychodnia, dawaiąc 
mu chleb i odzienie. 

19. Miłuycież tedy i wy przycho- 
dnia; boście przychodniami byli w zie- 
mi Egipskiey. 

20. PANA, Boga twego * będziesz 
się bał, iemu służył, przy nim trwał, 
i przez imię iego przysięgał. 

PasMoy 613 W . Lnk.48. 
21. Onci iest chwałą twoią, i on Bo- 
giem twoim, który uczynił z tobą 
wielmożne i straszne rzeczy, które 
widziały oczy twoie. : 

a siedmdziesiąt dusz zstąpili * 
oycowie twoi do Egiptu, a teraz ro- 
zmnożył cię PAN, Bóg twóy, iako 
gwiazdy niebieskie, w mnóstwo. 

* 1 Moy. 46, 27. Dzie. 7, 14. 
RozvziaŁ XI 

1. Przykazanie Boże chować każe, 
obiecuiąc posłusznym 1-9, II. zie- 
mię obiecaną 10-24. III. zwycięstwo 
nad nieprzyiacioły 22-25. IV, i wsze» 
lakie inne błogosławieństwo, a nie- 
posłusznym karanie i  przeklęctwa 
20-30. , 

Miłuyże tedy PANA, Boga twego, i 

'_ przestrzegay obrzędów iego, i 
ustaw iego, i sądów iego, i przyka- 
zań iego, po wszystkie dni. 

2. A poznaycie dziś (bo nie mówię 
do synów waszych, którzy nie znali, 
ani widzieli karania PANA, Boga wa- 
szego;) wielmożność iego, rękę iego 
mocną, i ramię iego wyciągnione; 

8. I cudaiega, i sprawy iegoi które 
uczynił w pośrzod Egiptu, Faraono- 
nowi, Któlowi Bęjpskienii; i wszy 
stkiey ziemi iego; 

4. I co uczynił woysku Egipskiemu, 
koniom iego, I wozom iego; ktory 

o spra- 
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sprawił, że ie okryły wody morza 
czerwonego, gdy was gonili, i wytra- 
cił ie PAN aż do dnia tego; 

* 5. Także co wam uczynił na puszczy, 
azżeście przyszli na to mieysce; 

6. l co uczynił Datanowi, * i Abyro- 
nowi, synom Eliaba, syna Rubeno- 
wegó, iako otworzywszy ziemia usta 
swe, pozarła ie, i domy ich, i na- 
mioty ich, i wszystkę maiętność, któ- 
ra była przy nich, w pośrzodku wszy- 
stkiego Izracla, *4Moy.16,31. 

7. A oczy wasze widziały wszystkie 
sprawy PAńskie wielkie, które czynił. 

8. Strzeżcicź tedy kazdego przyka- 
zania, które ia przykazuię wam dzis, 


abyście się zmocnili, a wszedszy po- | 


siedli ziemię, do którey idziecie, 
abyście ią odzieczyli; 

9. A żebyście dni swoich przedłuży- 
li na ziemi, o którą przysiągł PAN 
oycom waszym, że im ią da, i nasie- 
niu ich, ziemię opływaiącą mlekiem 
i miodem. nh 
If. 10. Albowiem ziemia, do którey 
ty idziesz, abyś ią posiadł, nie iest 
iako ziemia Egipska, z któreyście wy- 
szli, w którey posiawszy nasienie 
twoie, pokrapiacieś musiał z pracą 
nog twoich, iako ogród iarzyny. 

11. Ale ziemia, do którey idziecie, 
abyście ią posiedli, ziemia iest maiąca 
góry i dolny, która dzdzem niebie- 
skim odwilzana bywa; 

12. Ziemia, o którey PAN, Bóg 
twóy, pieczą ma, i na którą zawźdy 
oczy PANA, Boga twego, patrzą od 
początku roku,i azdoskończeniaiego. 

43. A tak będziecieli pilnie słuchali 
przykazań moich, które ia dziś przyka- 
zuię wam, żebyście miłowali PANA, 
Bega waszego, i służyli mu ze wszy- 
stkiego serca waszego, i ze wszy- 
stkiey duszy waszey: 

14. Wady dam deszcz ziemi waszdy 
czasu swego, ranny i poźny, i bę- 
dziesz zbierał zboża twoie, i wino 
twoie, i oliwę twoię. 

15. Dam też trawę na polach twoich, 
dla bydła twoiego, i będziesz iadł, a 
naiesz się. 

16. Strzeżcież się, by snadź nie by- 
ło zwiedzione serce wasze, abyście 


17. Zkądby się zapalił gniew PA1- 
ski przeciwko wain, i zamknąłby nie- | 
ba,ʻi nie byłoby dzdza, aniby ziemia 
wydawała urodzaiu swego, i zginęli- 
byście prętko z ziemi tóy wyborney; 
którą PAŃ dawa wam. 

18. Przetoż złożcie * te siowa moie 
do serca waszego, i do umysłu wi- 
szego, a uwiążcie je na znak na ręku| 
waszych, i niech będą iako naczelniki) 
| między oczyma waszelmi. — *5M.6,6 
19. A nauczaycie * ich synów wa: 
szych, rozmawiaiąc o nich, gdy usię- 
daiesz w domu twym, i gdy będziesz 
w drodze, i gdy się układziesz, i gdy 
wstaniesz. ý *5Moy.4,9. r.6,7. 

20. Napiszesz ie też na podwoiach 
domu Lwego, i na bramach twoich, 

21. Aby się rozmnożyły dni wasze; 
i dni synów waszych na ziemi, o któe 
rą przysiągł PAN oycom waszym, ż8 
ią im da, póki niebo nad ziemią trwać 
będzie. 
lÍ. 22. Bo ieżliż z pilnością strzedz 
będziecie kazdego przykazania tegos 
które ia wam rozkażuię, abyście ić 
czynili, żebyście miłowali PANA, 
Boga waszego, i chodzili we wszy” 
stkich drogach iego, trwaiąc przy, 
nim: | 

23. Tedyć wypędzi PAN one wszy”) 
stkie narody przed wami, i posiądzie- 
cie narady większe, i możnieysze, nie 
zeście wy sami. 

24. Wszelkie mieysce, * po którerd 
deptać będzie stopa nogi waszey, wa” 
sze będzie; od puszczy i Libanu, ad 
rzeki, rzeki Eyfrates, aż do morzś 
ostatniego będzie pronica Wasza. 

* [oz.1,3. r. 14,9. 

25. Nie ostoi się żaden gó wa” 
mi; lękanie wasze, i strach wasz pu- 
ści PAN, Bóg wasz, na oblicze wszy: 
stkiey ziemi, którą bedziecie deptać 
iako * wam powiedział. — *2M.23,27 
IV, 26. Oto, ia dzis wam przekłada 
błogosławieństwo, i przeklęctwo; 

27. Blogosławieństwo, b dziecieli 
posluszni EC PANA Bogó 
waszego, które ia przykazuię wam l 


dziś; ; 
28. A przeklęctwo , ieżli posłuszn 
nie będziecie przykazaniom PAN® 


odstąpiwszy * nie służyli bogom cu- Boga waszego, i ua ia Z drogi» | 


dzym, i nie kłaniali się im; *5M.8,19. którą ia wam dziś 


rozkaznię , nad” 


waiąć 


SR ameb a 
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waiąc się za bogami obcymi, których 
nieznacie. 

29, A gdy cię wprowadzi PAN, Bóg 
twóy, do ziemi, do którćy idziesz, 
abyś ią posiadj;, tedy dasz błogo- 
sławieńsiwo * to na górze Gary- 
zym, a przeklęctwo na górze Hebal. 

*5 Moy. 27, 12. 13. 

30. Azaz nie są za lordanem, za dro- 
gą na zachód słońca, w ziemi Chana- 
neyczyków, którzy w polach miesz- 
kaią przeciwko Galgal, przy równi- 
nie * Morech? *1Moy.12,6. 
31. Albowiem wy przeydziecie za 
lordan, abyście wszedszy odziedzi- 
czyli tę ziemię, którą wam dawa 
PAN, Bóg wasz, a posiądziecie ią, i 
mieszkać w niey będziecie. 

32. Pilnuycież tedy, abyście czyni- 
li wszystkie ustawy i sądy, które ia 
wam dziś przekładam. > 

Rozozia® XIL 

I. Rozkazuie bałwanych paye: 1-4. 
11. na micyscach pewnych chwały i 
ofiary Bogu oddawać 5-15. IlI, krwi 
nie iadać i Lewity żywić 16-09. IV. 
bałwochwalstwa nie wznawiać 30-39. 
"T'e są ustawy i sądy, których strzedz 

będziecie, abyście ie czynili w zie- 
mi, którą dawa PAN, Bóg ayców 
twoich, tobie, żebyście ią dziedzi- 
cznie trzymali po wszystkie dni, w 
których zyć będziecie na ziemi. 

2. Zburzycie do szczętu wszystkie 
mieysca, na których służyli narodo- 
wie, które wy posiądziecie, bogom 
swoim, na górac wysokich, i na pa- 
Boch, i pod każdem drzewem zie- 

nem. *5Moy.7,5. r.12,3. 
3. I porozwałacie ołtarze ich, i po- 
łamiecie słupy ich, gaie tćż ich po- 
święcone spalicie ogniem, i bałwany 
bogów ich porąbicie, a wygładzicie 
i z mieysch onkos * 

ie u ici . 
waszemuj = ta ogu 
11. 5. Ale mieysca, które obierze PAn, 

Bog wasz, ze wszystkich pokoleń wa- 
szych, aby Lam wystawił imię swoie, 
i mieszkał na nim, będziecie szukać, 
i do niego SIę zchadząć, 

6. Tamże będziecie przynosić cało- 
palenia wasze, i ofiary wasze, i dzie- 
sięciny wasze, *l ofiary rąk waszych, 
i śluby wasze, i dobrowolne dary 


5 Moyżeszowe. 


Rozd. 12. 341 
wasze, także pierworodztwa krów 
waszych, i owiec waszych. 

7. l tam będziecie ieść przed PA- 
NEM, Bogiem waszym; i będziecie 
się weselić we wszystkićm, do czego 
zciągniecie ręce wasze, wy i domy 
wasze, w którychci pobłogosławi 
PAN, Bóg twóy. 

8. Nie będziecie czynić według tego 
wszystkiego, iqko my tu dziś czynie- 
my, każdy, co mu się zda dobrego w 
oczach iego; 

9. Albowiemeście iesżcze nie przy- 
szli do odpoczynienia, i do dziedzi- 
ctwa, które PAN, Bóg twóy, dawa 
tobię. 

10. Ale gdy przeszedszy za Iordan, 
mieszkać będziecie w ziemi, którą 
PAN, Bóg wasz, dawa wam dziedzi- 
cznie osieść, i da wam odpoczynek 
od wszystkich nieprzyiaciół waszych 
w około, a mieszkać będziecie be- 
spiecznie: ` 

11. Tedy na mieysce, które obierze 
sobie PAŃ, Bóg wasz, aby tam mie- 
szkało imię iego, tam znosić będzie- 
cie wszystko, co ia wam rozkazuię, 
całopalenia wasze, i ofiary wasze, 
dziesięciny wasze, i ofiary rąk wa- 
szych, i wszystko, co przedniego iest 
w ślubiech waszych, które ślubować 
będziecie PANU; 

12. I weselic się będziecie przed PA- 
NEM , Bogiem waszym, wy, i syno- 
wie wasi, i córki wasze, i słudzy wa- 
si, i słuzebnice wasze, i Lewita, któ- 
ry iest w bramach waszych, ponie- 
waż niema działu, ani % dziedzictwa 
z wami. *4Moy.19,20. 5$Moy.10,9. 

1.18, 1. 

13. Strzeżże się, abyś nie ofiarował 
całopalenia twego na kazdćm miey- 
scu, gdziebyc się zdało; 

14. Ale tylko na mieyscu, któreby 
obrał PAN, w któremkolwiek poko- 
leniu twoiem, tam ofiarowac będziesz 
całopalenia twoie, i tam czynić bę- 
dziesz wszystko, co ia rozkazuię tobie. 

15. A wszakże, ieźli się upodoba du- 
szy twoićy, zabiiesz sobie, i będziesz 
iadi mięso według błogosławieństwa 
PANA, Boga twego, które da tobie 
we wszystkich bramach twoich; nie= 
czysty i czysty ieśc ie będzie, iako Sar= 
nę albo ielenia. 

SO» LI, 16, 
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Iii. 16. Krwi tylko * ieść nie będzie-| 27. I będziesz ofiarował całopalenia 


cie, naziemię wyleiecie ią, iako wodę. 
% 1 Moy.9,4. 3 Moy, 7,.26. r. 17,10. 
17. Nie będziesz mogł ieść w bra- 
mach twoich dziesięciny zboża twego, 
i wina twego, i oliwy twoiey, i pier- 
worodztw krów twońch , i owiec 
twoich, i wszystkich ślubów twych, 
którebyś ślubował, i dobrowolnych 
darów twoich, także i ofiary ręki 


twey. ) 

18. Ale przed PANEM, Bogiem 
twoim, ieść ie będziesz na mieyscu, 
które obierze PAN, Bóg twóy, ty i 
syn twóy, i córka twoią, i sługa twóy, 
i siużebnica twoia, i Lewita, który 
iest w bramach twoich; i będziesz się 
weselił przed PANEM, Bogiem two- 
im, we wszystkich rzeczach, do któ- 
rych zciągniesz ręce twoie. 

19. A strzeż się, abyś snadź nie opu- 
szczał Lewity po wszystkie dni twoie 
„w ziemi twoley. 

20. Gdy rozszerzy PAN, Bóg twóy, 

ranicę twoię, iakoć * powiedział, i 
rzekłbyś: Będę iadł mięso, przeto że 
pożąda dusza twoia jeść mięsa: we- 
dług wszystkićy żądości duszy twoiży 
teihea jadł mięso. *1Moy.28,13.14. 

2Moy .23,31. 5M.11,24. r.19,8. 

21. A ieźliby dalekie było od ciebie 
mieysce , które obierze PAN, Bóg 
twóy, aby tam przebywało imię iego, 
tedy zabiiesz z wołów twoich, i z 
owiec twoich, któreć da PAN , ia- 
komci rozkazał, i będziesz iadł w bra- 
mach twoich według wszystkiey ż4- 
dości duszy twoiey. 

22. Ale iako iedzą sarnę i ielenia, 
tak ie ieść będziesz; nieczysty i czysty 
zarówno ieść ie będą. l 

23. Tylko bądź statecznym, abyś 
krwi nie iadał, bo krew iest dusza; 
przetoż nie będziesz iadł duszy z mię- 
zem ićy. ; 

24. Nie iedzże iey, na ziemię ią wy: 
ley, iako wodę. 

35, Nie iedz iey, aby się dobrze dzia- 
ło tobie, i synom twoim po tobie, 
gdybyś czynił, co dobrego iest przed 
oczyma PAńskiemi. 

26. Ale 
które będziesz miał, i sluby twoie, 
weźmiesz i przyniesiesz na mieysce, 
które obierze PAN; 


twoie, mięso i krew, na ołtarzu PA- 
NA, Boga twego; ale krew inszych 
ofiar twoich wylana będzie na ołtarzu 
PANA, Boga twego; mięso iednak 
ieść będziesz. 

28. Przestrzegnyże, a sluchay tych 
wszystkich słów, które ia Paadi l 
tobie, aby dobrze było tobie, isynom 
twoim po tobie, aż na wieki, gdy 
czynić będziesz to, co o MEGO: i > 
wego iest przed oczyma PANA, Boga 
twego. 

29. Gdy wytraci PAN, Bóg twóy, 
peo obliczem twoiem te narody, do 

tórych ty wnidziesz, abyś ie posiadł, 
i opanował ie, i mieszkał w ziemi ich, 
IV. 30. Strzeżże się, abyś się nie usi- 
dlił, idąc za nimi, gdy wytraceni bę- 
dą przed twarzą twoią; ani się też py- 
tay na bogi ich, mówiąc: iako ci na- 
rodowie służyli bogom swoim, tak i 
ia tez uczynię. 

31. Nie uczynisz tak PANU., Boga 
twemu; bo wszystko, czćm się brzy- 
dzi PAŃ, i czego nienawidzi, czynili 
bogom swoim; takze téżi syny swoie, 

i córki swoie palili ogniem bogom | 
swoim. 

32. Cokolwiek ia wam rozkazuię, 
tego strzedz będziecie, abyście czyni- 
li; nie przydasz * nic do tego, ani też 
uymiesz z tego. *IMoy.4,?. | 

Przyp. 30, 6. Obiaw 22, 18. 


RozDziat XMI 


J. Fałszywego Proroka 4-5, II. a 
zwodziciela iakiegożkolwiek 6-14. III. 
i miasto zwiedzione Bóg każe zgła- 
dzić 12-18. 

(;dyby powstał * między wami Pro=/ 
~ rok, albo sny miewaiący, i uka- 
załciby znak, albo cud; "*Gal.1,8. 
2. I stałby się on znak albo cud, o 
który ci powiedział, a rzekiby: pó- 
dimy za bogami obcymi, których ty 
nie znasz, a służmy im, i 
3. Nie usłuchasz słów Proroka tego; 
ani tego, co sny imiewi, gdyz was 
doświadcza PAN, Bóg wasz, aby wie- 
dział, ieźli wy miłuiecie PANA, Bo- 


oświęcone rzeczy *twoie, | ga waszego, ze wszystkiego serca wa- 
O At t 
szego, i ze wszystkiey duszy waszcy: 


4. PANA, Boga waszego, naśladuy: 


|cie, i onego się bovcie, A przykazał 


iega} 


mmp oz e w |. 
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iego strzegąc, i głosu iego słuchaiąc, 
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i dziz ie, i wszystko co w nim, i bydła 


służcie mu, i przy nim E, 
5. Ale Prorok on, albo Miewaiący, 


sny, x zabity będzie; bo to mówil, 


czymby was odwiodł od PANA Boga | 


Wa eco. (kegay was wywiodł z ziemi 
Egipskiey, i odkupił cię z domu nie- 
woli,) aby cię zraził z drogi, którą 

rzykazał tovie PAN, Bóg twóy, że- 
by nią chodził; a tak wykorzenisz to 
złe z pośrzodku siebie. *5Moy 18.20, 
II. 6. leżliby cię też zwodził brat * 
twóy, syn matki twoisy, albo syn 
twóy, albo córka twola, albo zona 
łona twego, albo przyiaciel twóy, 
którybyć był miły, iako dnsza twola, 
potaiemnie mówiąc: Pódźmy, a słu 
żmy bogom obcym, któryolieś nie 
znał ty, ani oycowie twoi; 

«5 Moy. 17, 2.3. Luc. 14, 26. 

7. Z bogów tych narodów , które 
około was są, którzy blisko są ciebie, 
albo daleko od ciebie, od końca zie- 
mi, i az do konca ziemi: 

8. Nie pozwolisz.mu, ani go usłu- 
chasz, ani mu lolgować będzie oko 
twoie, ani się zmiłużesz nad nim, ani 
go utaisz; 

3, Ale koniecznie * zabiiesz go: ręka 
twoia naypierwsza na nim będzie, na 
zabicie jego, a ręka wszystkiego ludu 
potym. y“ *5Moy.17,7. 

10. I ukamionuiesz go aż na śmierc, 

oniewaz chciał cię odwieść od PA- 

VA, Boga twego, który cię wywiodł 
z ziemi Egipskiey, z domu niewoli; 

11. Aby wszystek Izrael usłysza- 
wszy, bał się, A nie czynił więcey nic 
podobnego rzeczy tey bardzo złey 
między wami. à 
IM. 12. A ieźlibyś usłyszał, żeby w 
któremkolwieęk mieście twoićm, któ. 
re PAN, Bóg twóy, dawa tobie ku 
mieszkaniu, Erokolwiek rzekł: 

« Wyszli niektórzy ludzie 
WTOLNI z pośrzodku ciebie, a podwie- 
dli obywatele miasta swego, mówiąc: 

odźmy, a słuzmy bogom obcym, 
których nie znacie: 

14. Tedy będziesz szukał i dochodził, 
a pilnie się Wywiadował; a ieżli to 
prawda, a Tzecz pewną, że się stała 
obrzydliwość taka między wami, 

15. Koniecznie wytracisz obywatele 
miasta onego ostrzem miecza , zgła- 


rze- 


| iego pobiiesz ostrzem miecza. 

16. A wszystkie łupy iego zbierzesz 
w pośrzod ulicy iego, i spalisz PR 
miasto i z onym wszystkim łupem 

do szczętu PANU, Bogu twemu; i 
| będzię mogiłą wieczną, a nie będzie 
| budowane więcey. 

Aż: e zostanie w pia wlz nie 

z onych rzeczy przeklętych, aby si 
kmiwiócił PAŃ ód GROM Spali 

wości swoićy, a uczynił z tobą miło- 

sierdzie, i zmiłował się nad tobą, a 
rozmnozył cię, iako przysiągł aycom 
twoim. 

18. Gdy słuchać będziesz głosu PA- 
NA, Boga twego, zachowywaiąc 
wszystkie przykazania iego, które ia 
dziś przykaznię tobie, zebyś czynił, 
co prawego iest przed oczyma PANA, 
Boga twego. 

RoznpziatŁ XIV. 

1. Obyczaiów pogańskich około 
umarłych nie nasladować t. 2. IL 
Które zwierzęta 3-8. III. ryby i pta- 
stwa czyste albo nieczyste 9-24. IV, 
dziesięciny oddawane bydz maią 22 28. 
V. Lewitowie, cudzoziemcy, wdowy 
i sieroty opatrowane bydź maią 29. 
Gynaroi iesteście PANA , Boga wa- 
~ szego: nie będziecie się * rzezać, 
ani czynić łysiny między oczyma wa- 
szemi nadumacłym;  *3Moy.14,17. 

r.z1,5. 

2. Albowiemeś ludem * PRO 
PANU, Bogu twemn, i obrał cię PAN, 
abys mu był za lud osobliwy ze wszy- 
stkich narodów, którzy są na obliczu 
ziemi. *AMoy.7,6. r.26,18. 
II. 3. Nie będziesz iada! zadney 
obrzydliwości. 

4. T'ec są zwierzęta, które ieść bę- 
dziecie: Ró, owee, i kozy, 

*: 2. 

5. Ielenia, i sarnę, i bawołu, i dzi- 
kiego kozła, i iednorożca, i łosia, i 
kozkę skalną. 

6. I wszelkie zwierzę, które ma roz- 
dzielone kopyto, tak, że się na dwa 
kopyta dzieli stopa iego, i które prze- 
żuwa między zwierzęty, ieść ie bę- 
dziecie. y 

7. A wszakże z tych, które przecu- 
waią, i które rozdzielone kopy ma- 
ią, ieść nie będziecie, wiel ląda, i 

zaiąca, 
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zaiąca, i królika; albowiem chociaż 
te przeżuwaią, ale kopyt rodzwoio- 
nych nie maią; nieczyste wam będą. 
8. Także świnia, choć ma kopyto 
rozdwoione, ale iż nie przezuwa, nie- 
czysta wam będzie; mięsa ich ieść nie 
będziecie , i ścierwu się ich nie do- 
tkniecie. 
III. 9. To zaś ieść będziecie ze wszy- 
stkich rzeczy, które są w wodach; 
cokolwiek ma łuskę i skrzele, Iesć 
będziecie. 

10. Ale wszystkiego, co niema skrze- 


li, ani łuski, ieść nie będziecie, nie-j 


czyste wam będzie. 

11. Wszystko ptastwo czyste ieść bę- 
dziecie, 

12. Te zasię są, . których ieść nie 
będziecie: Orła, i gzyfa, i morskiego 
orła. 

13. I sokoła, i sępa, i kani wedle 
rodzaju iey. 

14. Ani zadnego kruka wedle ro- 
dzaiu iego. = 

15. Ani strusia, ani sowy, ani wo- 
dney kani, ani krogulca według rq- 
dzaln iego. 

16. I raroga, ilelka, i łabęcia. 

17. I pelikana, i porfiryona, i nurka. 

18. Anł bociana ani soyki według 
rodzaiu ich, ani dudka ani nietopyrza. 

19. Wszelki też płaz skrzydlasty nie- 
czysty wam będzie, jeść go nie bę- 
dziecie. 4 

20. Każdego ptaka czystego ieść bę- 
dziecie. | 

21. Nie będziecie ieść żadnóy zde- 
chliny; przychodniowi, który iest w 
bramach twoich, dasz to, a ieść to 
będzie, albo Re cudzoziemco- 
wi; boś ty lu święty PANU, Bogu 
twemu, nie będziesz * warzył kożli 
cia w mleku matki iego. *2Moy.23,19, 

r. 34, 26. 
V. 22. Ochotnie będziesz dawał dzie- 
sięciny ze wszysjkiego urodzaiu na- 
sienia twego, co się urodzi na polu na 
każdy rok. 

23. A będziesz pożywał przed PA- 
NEM, Bogiem twoim, na mieysęu, 
które obierze, żeby tam mieszkóło 
imię iego, dziesięcin zboża twego, z 
wina twego, i z oliwy twoićy, i z 
pierworodziwa wołów twoich, i z 
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owiec twoich, abyś się uczył bać PA- 
na, Boga twego, po wszystkie dni. 

24. A ieżliby daleka była droga na 
cię, żebyś tego tam donieść nie mogh, 
przeto że odległe iest tobie ono miey- 
sce, któreby obrał PAN, Bóg twóy, 
ku mieszkaniu tam imieniowi swemu, 
gdy błogosławić będzie PAN, Bóg 
twóy: 

25. Tedy to spieniężysz , * a maiąc 
zawiązane pieniądze w ręku twoich, 
póydziesz na mieysce, które sobie 
obierze PAn, Bóg twóy. *Matt.21,22. 

26. | za óne pieniądze nakupisz 
wszystkiego, co się upodoba duszy 
twoiey, wołów i owiec, i wina, i in- 
nego napoiu mocnego, i wszystkiego, 
czegoby poządała dusza twola , a bę- 
dziesz tam iadł przed PANEM, Bo- 
giem twoim, i będziesz się weselił, 
ty i dom twóy. : 

27. A Lewity, który mieszka w bra- 
mach twoich, nie opuścisz go, ponie- 
tł niema sg * ani PAS 
ztobg.  *4Moy.18,20.24. 5 .10,9. 

12, 12. EMS, 1. APRA 

23. A po wyściu kazdego trzeciego 
roku CAE wszystkie dziesięciny 
urodzaiu twego onegoż roku, i zło- 
żysz ie w bramach twoich. 

V. 29, Tedy przyydzie Lewita, kto- 
ry niema działu i dziedzictwa z tobą, 
i przychodzień, i sieroła, i wdową, 
którzy są w bramach twoich, i będą 
ieść, i naiedzą się, abyć błogosławił 
PAN, Bóż twóy, w każdćy sprawie 
rąk twoich, którą czynić będziesz. 

RoznziaŁ XV. 

1. Porządek odpuszczania długów 
roku siodmego t-3. II. Ubogi obcy 
4-€. lH. i domowy ratowany bydź 
ma 7:11. IV. Co czynić z tym, co 
się w niewblą zaprzedał, a nie chce 
bydz uwolniony 12-18, V, Jakie pier- 
worodztwa Bogu poświęcane bydź 
maią 19-23. 

JNa początku każdego siodmego ro- 
ku czynic będziesz odpuszczenie. 

2. A toć iest sposób odpuszczania, 
żeby odpuścił każdy, który pożyczył 
z ręki swey, to, czego pozyczył bli- 
źniemu swemu; nie będzie wyciągał 
długu od bliźniego swego, i od brata 
swego, poniewaz obwołane iest od- 
puszczenie PAńskie. 

3. Od 
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Rczdl. 15, 

3. Od obcego wyciąsać dług mo- 
żesz; ale cobyś miał u brata twego, 
odpuści mu ręka twoia, 
II. 4. Dla tego, żeby się.nie stał mię- 
dzy wami kto przez cię ubogim, po- 
nieważ hoynie błogosławić tobie bę- 
dzie PAN w ziemi, którą PAN, Bé; 
twóy, dawa tobie w- dziedzictwo, 
abys ią posiadł. 

5. Tylko zebyś słachaiąc posłuszny 
był głosowi PANA, Boga twego, abyś 
strzegł, i czynił kazde przykazanie 
to, które ia przykaznię tobie dzisia. 

6. Albowiem PAN, Bóg twóy, bło- 

goslawic cię będzie , iakoć obiecał; 
1 będziesz pożyczał wielu narodom, a 
a saħ u nikogo nie będziesz poży- 
czal; i będziesz panował nad wielą 
narodów, a one nad tobą panować 
nie będą. 
III. 7. Gdyby był u ciebie ubogi kto- 
kolwiek z braci twoićy w którem- 
kolwiek mieście twoiem, w ziemi 
twoiey, którą PAN, Bóg twóy, da- 
wa tobię, nie zatwardzay serca swe- 
go, ani zawieray ręki twćy przed bra- 
tem twojra ubogim; 

8. Ale szczodrze otworzysz mu rękę 
twoię, i ochotnie pożyczysz mu, ile 
będzie potrzebował, * i czegoby mu 
niedostowało.  *Młatt.5,42. Luk.6,34. 

9. Strzez się, aby nie była iaka nie- 
pobożność w sercn.twoiem, żebyś 
miał rzec: Nadchodzi rok on siodmy, 
rok odpuszczeńia, i surowobyś się 
stawił bratu twemu ubogiemu, tak że- 
bys mu nie użyczył,. a onby wołał 
przeciwko tobie do PANA, i miałbyś 
grzech; 

10. Ale ochotnie dawać mu be- 
dziesz, i nie będzie niechętne serce 
twole, fay mu dawać będziesz, albo- 
wiem dla tegoć pobłogosiawi PAN, 
Bóg twóy, we wszystkich sprawach 
twoich, i do czegokolwiek zciągniesz 
rękę twoię. 


11. Boć się nie przebierze ubogich * |" 


w ziemi waszey: dla tegoć rozkaznię, 
AR A sę m 
mówiąc: abys szczodrze otwierał rę- 
kę twą bram twemu, i nędznemu 
twemu, i ubogiemu twemu w ziemi 
twoićy. | *Matt.26,1. 
i Tan. 12, 8. 


5 Moyżeszowe. 


Rozd. 15, 


AS 


IV. 42. leżliby się zaprzejlal tobie 
2 l 


brat twóy, * Zydowin albo Zydowka, 
a słuzyłciby przez sześć lat, tedy sio- 
dmego roku wypuścisz go wolno od 
siebie ; *2M.21,2. Ier.24, t4. 

13. A gdy go wolno puścisz od sic- 
bie, nie puścisz go próznego. 

14. Szczodrze go udaruiesz z bydła 
twego, i z gamna twego, i* z prasy 
twoley; z tego, w czemci pobłogo- 
sławił PAN, Bóg twóy, dasz mu. 

15. I wspomnisz sobie, żeś był nie- 
wolnikiem w ziemi Egipskity, zkąd 
cię wykupił PAN, Bóg twóy; dla te- 
go ia to dziś tobie przykazuię. 

16. Ieżliby też rzekł do ciebie: Nie 
póydę od ciebie, przeto iż cię umiło- 
wał, i dom twóy, a iż się ma dobrze 
u ciebie: 

17. Tedy wziąwszy szydło; przeko- 
lesz ucho iego na drzwiach, i będzie 
sługą twoim na wieki; toż i stużebni- 
cy swey uczynisz. 

18. Niech jo nie będzie przykro w 
oczach twoich, ze go puścisz wolno 
odsiebie; bodwoiaką zapłatę najemni- 
ka zasłużył u ciebie qrrzez sześc lat; 
i błogosławić będzie tobie PAN, Bóg 
twóy, we wszystkićm , co będziesz 
czynił. 

V. 19. Wszystkiego * pierworodztwa, 
które się urodzi z/bydła twego, albo 
z trzody twoiey;g/$amce, poświęcisz 
PANU, Bogu iwema; nie będziesz 
robił pierworodnym krowy twoiey, 
ani będziesz RE pierworodnych 
owiec twoich.  *2Moy.13,2. r.22,29, 

r.34,20. 3Moy.27,26, 4Moy.3,13. 

20. Przed PANEM, Bogiem twoim, 
będziesz ie iadł kazdego roku, na 
mieyscu, które obierze PAN, tyi 
dom twóy. 

21. A ieżliby na nim * była wada, ze- 
by chrome, albo ślepe, albo z iaką- 
kolwiek wadą złą było, nie będziesz 
go ofiarował PANU, Bogu twemu. 

* 3 Moy.22, 22. Syraę. 35, 13. 
22. W bramach twych ieść ie ba- 
dzicsz, nieczysty i czysty zarówno, 
iako sarnę, i iako ielenia; ~ 

33. Tylko krwi iego nie będziesz 
iadt; * na ziemię wyłeiesz ią, iako 
wodę. *Moy.12,16.23.24. 

p Roz- 
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RozpDziaŁ XVL 
I. Obchod troyga świąt uroczystych 

1-17. JI. postanowienie sędziów, i 
zwierzchności 18-20. III. i od bałe 
wochwalstwa przestrzeżenie 21.27. 
przestrze ji miesiąca Abib, abyś 

weń obchodził święto * prześcia 
PANU, Bogu twemu, ponieważ mie- 
siąca, ** Abiba wywiodł cię PAN, 
Bóg twóy, z Egiptu w nocy. 
*M.12,2, 3M228,5. 4M.95. 128,46. 
xx 2 M. 13, 4. 

2. A będziesz ofiarował ofiarę świętą 
prześcia PANU, Bogu twemu, z 
owiec i z wołów, na micyscu, które 
obierze PAN, aby tam mieszkało 
imię FNA í 

3. Nie będziesz z nimi iadł kwaszo- 
nego; * Przez siedm dni jeść będziesz 
z nimi przaśniki, chleb utrapienia, 
(boś z kwapieniem wyszedł z ziemi 
Egipskicy,) abyś pamiętał dzień wy- 
ścia twego z ziemi Kgipskiey po 
wszystkie dni żywota twego. 

*2 Moy. 12, 19, r. 34, 18. 

4. A nie pokaże się u ciebie kwas we 
wszyskich: granicach twoich przez 
siedm dni, i nie zostanie nic przez noc 
z mięsa, którebyś ofiarował wieczór 
pierwszego dnia, aż do poranku. 
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10. A potym będziesz obchodził 
święto tegodniów PANU, Bogu twe- 
mu; z dostatku ręki twey dobrowol- 
nie dasz według tego, aka cię ubło- 
gosławił PAN, Bóg twóy. 

11. A będziesz się weselił przed PA- 
NEM, Bogiem twoitn, ty i syn Lwóy; 
i córka twoia, i sługa twóy, i służe- 
bnica twoia, i Lewita, który iest w 
bramach twoich, i przychodzień, i 
słerota, i wdowa, którzy będą w po- 
śrzodku ciebie, na mieyscu, które 
obierze PAN, Bóg twóy, aby tam 
mieszkało imię iego. 

12. A będziesz wspominał , żeś był 
niewolnikiem w Egipcie; przetoż 
strzedz i czynic będziesz te ustawy. 
«13. Przytym święto kuczek obcho- 
dzić Bętkiesz przez siedm dni, gdy 
zbierzesz pożytki z boiowiska twego, 
i z prasy twoiey. 

14. I będziesz się weselił w święto 
uroczyste lwoie, ty, i syn twóy, i 
córka twoia, i sługa twóy, i służebni- 
ca twoja, i Lewita, i przychodzień, 
i sierota, i wdowa, którzy będą w 
bramach twoich. 

15. Przez siedm dni będziesz obcho- 
dził święto uroczyste PANU, Bogu 
twemu, na mieyscu, które obierze 


5. Nie będziesz mogł ofiarować ofa- : PAN, gdyć błogosławić będzie PAN, 


ry święta prześcia w któremkolwiek 
mieście twoićm, ch, które PAN, 
Bóg twóy, dawa A 

6. Ale na mieyscu, które obierze 
PAN, Bóg twóy, aby tam mieszkało 
imię iego, ofiafowac będziesz ofiarę 
święta prześcia wieczór przy zaściu 
słonca, w ten czasy któregoś wyszedł 
z Egi tu. 

7. la upieczesz, i ieść będziesz. na 
mieyscu, które obierze PAN, Bóg 
twóy; E się rano, ipoy- 
dziesz do namiotów swoich. 

8. Przez sześć dni będziesz iadł prza- 
śniki; ale w dzień OE święto uro- 
caysie będzie PANA, Boga twego; 
nie będziesz czynił weń żadney ro- 
roboty. , 

9. Siedm też * tegodniów odliczysz 
sobie; gdy zapnścisz sierp w zboże 
tyroie , poczniesz liczyc sedm tego- 
dniów.  *2Moy.23,16. 3Moy.13,15. 

4 Moy. 28, 26. 


Bóg twóy, we wszystkich urodzaiach 
twoich, i we wszelkiey pracy rąk 
twoich; a tak będziesz wesól. 

1.16. Trzy kroć do * roku ukaże się 
każdy męszczyzna twóy przed PA- 
Mao Bogiem twoim, na mieyscu, 
które obierze, w święto przaśników, 
i w święto KR: i w święto ku- 
czek, a nie ukaże się nikt przed PA- 
INEM ** próżny. *2Moy.23,14.17. 
| r. 34,23. ** 2 Moy. 23, 15. 

17. Każdy ukaże się z darem ręki 
swoiey według błogosławieństwa PA- 
NA, Boga twego, które on da tobie. 
II. t6. Sędzie i urzędniki postano- 
wisz sobie we wszystkich bramach 
twoich, które PAN, Bóg twóy, da 
tobie w każdóm pokoleniu twoiem, 
aby sądzili lud sądemsprawiedliwym. 

19, Nie będziesz podwracał sądu, 
ant będziesz miał * względu na oso- 
bę, i daru brać uie będziesz; albo- 

wiem 
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wiem dar zaślepia oczy mądrych, a|naypierwsza, * na zabicie iego, a ręka 
podwraca słowa sprawiedliwych. wszyst*iego ludu potym; a tak odey- 
*Przyp.24, 23. 2 Moy.23, 6.8. 3 Moy. | miesz złe z pośrzodku siebie. 

19, 15. 5 Moy. 1, 17. Syrac. 4), 1. * 5 May. 13, 9. 

łan. 7, 24, Takub. 2, 1. III. 8. Byloliby tez co trudnego * 
20. Sprawiedliwości, sprawiedliwo- |przy sądzie, między krwią a krwią, 
ści naśladować będziesz, abyś żył, i|między sprawą a sprawą, i między 
posiadł ziemię, którą PAN, Bóg'|raną a raną, i około poswarków w 


5 Moyżeszowe 


twóy, dawa tobie. 

III. 21. Nie sadź sobie gaiu z żadnego 
drzewa przy ołtarzu PANA, Boga 
twego, który sobie zbuduiesz; 


bramach twoich, tedy wstaniesz, a 
óydziesz na mieysce, które obierze 
PAN , Bóg twóy. *2Kor.19,10. 
9. I przyydziesz do Kapłanów Lewi- 


22. Ani sobie wystawiay stupa. gdyż | tów, i do sędziego, który będzie na 


to ma w nienawiści Pan, Bóg twóy. 
RozDziałkŁ XVII. 
I. Ofiary maią bydź całe i zdrówe 


1. IL Bałwochwalcy iako maią bydź ) 


karnionowani 2-7. HI, Trudnieysze 
sprawy do Kapłanów i do sędziów 
odnosić 8-13. IV, Obieranie Króla, 
i powinności iego 14220. | 
Nie bedziesz ofiarował PANU, Bogu 
twemu, wołu, ani bydlęcia, na 
któremby * była skaza, al 
wiek wadą, gdyż to iest obrzydliwo- 
ścią PANU, Bogu twemu. 
+ 3 Moy.22,20. 5 Moy. 15, 21. 
1I. 2. leżliby się znalazł między * 
wami w .któremkolwiek miescie 
twem, które PAN, Bóg twóy, dawa 
tobie, mąż albo niewiasta, któryby 
się czego złego dopuścił przed oczy- 
ma PANA, Boga twego, przestępuiąc 
przymierze iego, *5M.13,6. 
3. A poszedszy, służyłby obcym bo- 
gom, i kłaniatby się im, albo słońcu, 
albo miesiącowi, albo wszystkim za- 
stępom niebieskim, czegon nie przy- 
azał; | 
4. I oznaymionocby to, a usłysza- 
wszy, wywiadowałbyś się pilno, a 
Oto, byłaby prawda, i rzecz pewna, 
że się stała ta obrzydliwość w Izraelu: 
5. Tedy wywiedziesz onego męża, 
albo onę niewiastę, którzy uczynili 
tę złą rzecz, do bram twoich, męża 
onego, albo niewiastę, i ukamio- 
nuiesz ie, a pomr 
6. W uściech * dwu świadków, albo 
trzech świadków zabity będzie, kto 
umrzec ma; niech nie umiera na sło- 
wo świadka iednego. x5M.19,15. 
Natt. 18,16. Tan. 8, 17. 
Zyd. 10, 28. 


7. Ręka świadków będzie na nim 


2Kor. 13.1.|b 


on czas, i będziesz ich pytał, a oznay- 
miąc, iako to osądzić masz. 

10. I uczynisz według tega, iakoć 

owiedzą z mieysca tego, które obrał 
PAN, i postąpisz sobie według wszy- 
stkiego, iako cię nauczą. 

11. Według słów zakonu, którego 
cię nauczą, i według sądu, któryć 
powiedzą, sprawować się będziesz; 
nie ustąpisz od słowa, którec powie- 


: E s p : 
iakakol- |Gzą, ani na prawą ani na lewą. 


12. A ieźliby kto uczynił to z har- 
dości, żeby nie chciał usłuchać Ka- 

łana tain postanowionego ku sluzbie 
przed PANEM, Bogiem twoim, albo 
sędziego, niech umrze on mąż; odey- 
miesz to złe z Izraela, 

13. Aby wszystek lud usłyszawszy 
bał się, a więcey hardzie sobie nie po- 


czynał. 

IV. 14. Gdy wnidziesz do ziemi, 
którą PAN, Bóg twóy, dawa tobie, 
a opanuiesz ią, i będziesz mieszkał w 
nicy, i rzeczesz: Postanowię nad so- 
bą Króla, iako i wszystkie narody 
okoliczne: 

15. Tego tylko postanowisz nad so« 
bą Króla, którego obierze PAn, Bóg 
twóy; z pośrzodku braci twćy posta- 
nowisz nad sobą Króla; nie będziesz 
pog przełożyć nad sobą cudzoziem- 
cą, któryby nie był bratem twoim. 

16. Tylko niech nie chowa wiele 
koni, ani nawraca ludu do Egiptu, 
aby wiele koni nabył, poniewaz wam 
PAN rzekł: Nie wiacaycie się zaś tą 
drogą więcty. 

17. Nie będzie tćż miał wiele żon, 
aby się nie odwróciła serce iego; sre- 

ra też i złota niech nazbyt wiele nie 
nabywa. 

ts A gdy usiędzie na stolicy kró- 

estwa 
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lestwa swego, przepisze sobie ten| 8. Część równą 4 drugimiieść będą, 

pewtórzony zakon w księgi od Ka-| oprócz tego, co im należało z dóbr 

planów Lewitów. l oyców ich. 

19. I będzie go miał przy sobie, a| IÍ. 9. Gdy tedy wnidziesz do ziemi, 
będzie go czytał po wszystkie dni ży- | którą dawa PAN, Bóg twóy, tobie, 
wata swego, aby się uczył bać PANA, |niencz się Czynić według ©brzydli- 
Boga sw2go, i przestrzegał wszy- | wości tych narodów. 
stkich słów zakonu tego, i ustaw tych,| 10. Niech się między wami nie znay- 
a czynił ie; duie, któryby przewodził syna swe- 

20. Aby się nie wynosiło serce iego | go, albocórkę swoię przez ogień; tak- 
nad bracią iepo, i zeby się nie nnosio | że * wieszczek, gusłarz, i wróżek, i 
od tego przykazania na prawą, ani na | czarownik, _ *3Moy.20,27. Izai.8,Ł9. 
lewą, aby długo żył na królestwie| 41. I czarnokśiężnik, i ten, Ra ma 
swoiem, on i synowie iego w pośrzo- |*sprawę z duchy złymi, i praktykarz, 
dku lzraela. i wywiadniący się czego od umar- 

RozDnziaŁ XVIII. łych, *3Moy.20,27.1Sam.28,9.11. 

1. Dockedy Lewitów 1-8. 11. Strzedz | 12. Albowiem iest obrzydliwością 
się bałwochwalstwa, i wszelakich cza. | PANU rk któryby to czynił; bo 
rów 9-17. I. Obietnica o wielkim |dla tych obrzydliwości PAN, Bóg 
Prorokn, który iest Chrystus Mes- |twóy, wyrzuca te narody przed tobą, 
syasz 18-21. IV. Znak Proroka fał.| 13. Doskonałym będziesz przed 
szywczo 20. | y „| PANEM, Bogiem twoim. 

Mie będą mieli Kapłani Lewitowie, | 14, Albowiem narodowie ci, które ty 

i wszystko pokolenie Lewi, dzia: opanuiesz, wieszczków i gusłarzów 
łu, ani dziedzictwa z ou Izrae- | słuchaią; ale tobie nie dopuszcza Lego 
lem: * ogniste ofiary PAńs! ie i dzie- PAN, Bóg twóy. 

SP WBK, KOGA Ak: 15. Proroka * z pośrzodku ciebie, z 
on dst ASA Rd) ie]; praci twéy, iakom ła iest, wzbudzi to- 
3 AŻ eca mie |bie PAN, Bóg twóy, onego słuchać 

między bracią swoią ; PAN * iest dzie- dziecie: n *Ian.1,46' 

dzictwem ich, iako im powiedział. esel "Dzie 3,92. r. 7,37, 

s SCW 0 

A ce AE 18, 20. NE, 15, Według tego wszystkiego, iakoś 
3. oc będzie prawo nalezące Ma- żądał od PAŃA, Boga twego, na górze 
PRS 2 ludu gigaa Horeb, w dzień zgromadzenia, nió- 
oharę, bądz wola, dącz owcę; te- viac: niech więcey nie słucham * 
OE e łopatkę, i czc- głosu PANA, Boga NRA: i na ogień 
luści, i kałdun. ten wielki niech nie patrzę więcey, 


4. Pierwociny zboża twego, wina ¥ 
EE W W Sj: Sa 2Moy.20, 19. 
twego, i oliwy twoióy, także piar- byminie uman; CAŁ 
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wociny wełny z owiec twoich oddasz Zyd. 12, 19. 


17. Przetoż rzekł PAN do mnie: 
Dobrze mówili, co mówili, 
III. 18. Proroka im wzbudzę z po- 
śrzodku braci ich, iakoś ty iest, i wło- 
żę słowa moie w usta iego, i opowia- 


nu. 
> Albowiem obrał go PAN, Bóg 
twdy, ze wszystkich pokoleń twoich, 
aby, stał ku usłudze w imieniu PAń- 
AAA ik i synowie 1cgo, po wszy- | lac * im będzie wszystko, eokolwiek 

6. A gdyby przyszedł Lewita z któ- my4 rozkażę, E i 
deliek miasta twego , z całego 19 I stanie się, że ktobykolwiek nie 
Izraela, gdzie przemieszkiwa, a przy- był posłuszny słowom moićm, która 

on mówić będzie w imię moie, IA 
tego szukać będę na nim. 

20. Wszakże Prorok, * któryby so- 
vie hardzie począł, mówiąc słowo w 
imieniu moiem, któregom mu mówić 
nie rozkazał, i któryby mówił w imię 

bogów 


szedłby z całćy chęci duszy swcy na 
mieysce, które sobie obrał PAN: 

7. Tedy służyć będzie w imieniu 
PANA, Boga swego, iako wszyscy 
bracia iego Lewitowie, którzy tam 
stoią przed oblicznością PAńską. 


T 


w imię PAnskie, anie stałoby 


Rozd. 18. 19. 


bogów obcych, niech umrze prorok 
takowy. *SMoy.1335.Jer.14,15. 
21. Aieźlibyś rzekę w sercu swem: 
lakoż rozeznamy to słowo, którego 
nie mówił PANS 

IV. 22. Ieżliby co mówił on Prorok 
się to, 
ani wypelniło, onoć to iest słowo; 


którego nie mówił PAN; z hardości 


p 


to mówił Prorok on, nie boyże się go. 
RozDoziat XIX 
I. Miasta do ucieczki 4-3. H. dla 


Ii]. granic nie przenosić 14. IV, ie- 
dnego świadka nie przyymować, 15. 
V, sfałszywego karać przykaznie 16.21. 
(ydy wytaci PAN, Bóg twóy, naro- 
dy, » R e. 
twóy, dawa tobie, a posiędziesz ią, 


w domach ich: 
2. Trzy miasta odłączysz sobie w 
każe ziemi twoiey, któr 


5 Moyzżeszowe. 


iakiego mężoboystiwa odłączyć 4-13. ! 


których ziemię PAN, Bóg! 3M 


iraieszkać będziesz w miastach ich, | 


‘g twóy, dawa tobie w osiadłośc; 
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gc przykazań, i czynił ie, które ia 

zis rozkazuię tobie, żebyś miłował 
PANA, Boga twego, i chodził droga- 
mi iego po ięzystkie dni, tedy przy- 
dasz sobie ieszcze trzy miasta do, 0- 
nych trzech miast, *lIoz.20,8. 

10. Aby nie była wylewana krew 
niewinna w pośrzodku ziemi twoiey, 
którą PAN, Bóg twóy, dawa tobie w 
dziedzictwo, aby nie została na tobie 
krew. 

11. Ale ieżliby kto maiąc w niena- 
wiści * bliźniego swego, a zasadziwszy 
się nań, powstałby przeciw iemu, i 
uderzyłby go śmiertelnie, azby umarł 
a uciekł do iednego z tych miast: 

* 1Moy. 9, 6. ZMoy. 21, 12. 24. 
oy. 24; 17. AMoy.35,16.17.20.21. 

12 Tedy poślą starsi miasta onego, 
i porwą go ztamtąd, i wydadzą go w 
ręce powinnemu zabitego, i umrze. 

13. Nie sfolguie mu oko twoie; ale 


PAN, | odéymiesz krew niewinną z Izraela; 


| abyc się dobrze działo. 


3. Wyprostuiesz sobie drogę, i rot-iIII. 14. Nie będziesz przenosił gra- 
dzielisz na trzy części gramcę ziemi | nicę * bliźniego twego, którą załozyli 
twoiey, którąćc w dziedzictwo poda | przodkowie w dziedzictwie twoićm; 
PAN, Bóg twóy, żeby tam uciekał ka- ae osiędziesz w ziemi, którą PAn, 
ady mężoboyca. | Bóg twóy, dawa tobie w osiadlośc. ` 
II. 4, A toc będzie prawo mężoboycy, | * Przyp. 23, 28. 

który tam uciecze, aby żyw został, IV. 15. Nie powstanie świadek * ie- 


Eo o o A 
jei 


dyby zabił bliżniego swego z nieo- 
aczenia, aniemiaiby go przed tym w 
nienawiści ;, 
5. Iako gdyby kto szedł z bliźnim 
swym do lasa, drwa rąbac, a zaniosł- 
by się ręką swą z siekierą, aby uciął 
zewo, a spadłaby siekiera z topo- 
Tzyska, i trafiłaby bliźniego iego, ze- 
y umarł, ten uciecze do iednego z 
tych miast, aby żyw został; 
6. By snadź nie gonił powinny zabi- 
tego mężoboycę onego, gdyby się ro- 
palita thce iego, a dogoniwszy go na 

alekićy drodze, nie zabił go, chocby 
nie był winien smierci, ponieważ go 
nie miał w nienawiści przed tym. 

7. Przetoż ią przykazuię tobie, mó- 
wiąc: trzy miasta odłączysz sobie; 

8. A gdy rozszerzy PAN, Bóg twóy, 
granice twoie, iako przysiągł oycom 
twoim, i dać wszystkę ziemię, którą * 
zaślubił dac oycom twoim, 

* 1 Moy. 28, 13. 5 Moy. 12,20.. 

9, Ieżlize będzłesz strzegł wszystkich 


den przeciwko człowiekowi w ia- 
kićykolwiek nieprawości, albo w ia- 
kimkolwiek grzechu z wszystkich 
grzechów, któremiby kto zgrzeszył; 
w uściech**dwu świadków, albo w u- 
ściech trzech świadków stanie kazde 
słowo. > 
x 4 Moy. 35,30. 5 Moy. 17, 6. 
Matt. 18, 16. ** Ian. 8, 17. 2Kor. 13, 1. 
Zyd. 10, 28. 

V. 16. Teżliby powstał świadek kłam- 
liwy przeciw komu, świadcząc prze- 
ciw niemu, że odstąpił od Boga: 

17. Tedy staną oni dway mężowie, 
którzy maią spór, przed PANEM, 
przed Kapłany, i przed sędziami, któ- 
rzy będą na ten czas. 

48. I będą się pilnie wywiadowali 
sedziowie; a obacząli, ze świadek on 
iest świadkiem fałszywym, kłamstwo 
powiadaiąc na brata swego, 

19. Uczyricie mu, iako on * myślił u- 
r czynić bratu swemu; i m mi złe 
| z pośraodku siebie, » rzyp.19,9. 

30. Aby 


220 Rozd. 19. 20, 


20. Aby dradzy usłyszawszy to, ulę- 
kli śię, i nie dopuszczali się więcćy 
takowey złości czynić w pośrzod cie- 
bie. 

21. Anie zfolgnie oko twoie; gardło 
* za gardlo, oko za oko, ząb za ząb, 
ręka za rękę, noga za nogą będzie. 

*2Moy. 21, 23. 24. 3Muy. 24, 20, 
| Matt, 5, 38. 


Rorpziut XX. 

J. Wsjpamożenie Boże t. 2. II. Na- 
pomina” e Kapłańskie 3. 4. III. i he- 
tnańskie do wąyska 5-9. IV. Prawo 
dobywania miast 10-18 V. i których 
drzew czasu woyny nie wycinać 19-20. 
Gdy się ruszysz na woynę przeciw 

nieprzyjaciołom twoim, a oba 
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psował serca braci swey, iako iest ze- 
psowane serce iego,. 
* Sędz.;7, 3. 1Mach, 3, 56. 

9. A gdy przestaną Hetmani mówić 
de ludu, tedy postawią Rotmistrze 
woysk przed ludem. 

IV. 10. Gdy przyciągniesz do iakiego 
miasta, abyś go dobywał, poczęstu- 
tesz ie pokoiem. | 

11. Aqeźliże pokóy ofiarowany przy» 
imie,i otworzyć bramy, tedy wszystek 
lud naleziony w nim będziec hotdo- 
wał i służył. 

12. Aleieżli nie uczyni pokoiu z to- 
bą, lecz podniesie przeciw tobie woy- 
nę, oblęzesz ie. 

13. A gdyie da PAN, Bóg twóy, w 


czysz konie, i wozy, i lud większy nad! ręke twolę, tedy zabiiesz w nim kaz- 


cię, nie bóy się ich; bo PAN, Bóg, 
twóy, z tobą iest, który cię wywiodl z 
ziemi Egrpskiey. t | 

2. A gdy się przybliżać będziecie kn 

potykaniu, wystąpi Kapłan, i przemó- 
wi do ludu, 
1. 3. A rzecze do nich: Słuchay Izra- 
elu, wy dzuś staczacie bitwę z nieprzy- 
iacioły waszemi ; niecłiayze nie sta- 
bieie serce wasze, nie boycie się, i nie 
trwożcie sobą, ani się ich lękaycie; ` 

4. Albowiem PAN, Bóg wasz, idzie| 
z wami, aby walczył za was z nieprzy-, 
iacioły waszymi, a zby was wybawił. | 
NI. 5. Także mówic będą Hetmani 
do ludu, i rzeką: [eżliż * kto iest, coj 
zbudował dom nowy, a w nim nie! 
począł mieszkać, niech idzie, a wroci! 
sie do domu swego, by snadż nie zgi- 
nął w bitwie, a kto inny począłby w 
niin mieszkac, *1Mach.3,5.6. 

6. Albo ieźli * kto iest, co nasalził 
winnicę, a nie używał owocu %* z 
nićy, niech idzie, a wroci się do domu 
swego, by snadź nie zginął w bitwie, 
a kto inny nzywałby z niey. 

* SMoy, 28, 30. ** 3Moy. 19, 23. 

7. Albo teźli kto iest, co ma poslu- 
bioną żonę, * a ieszcze iey nie poiąl, 
niech idzie, a wróci się do domu swe- 

o, by snadź nie zginął w bitwie, a 

to inny nie poiął iey. *5Moy.24,5, 

8. Nad to Hetmani mówic będą do 
ludu, i rzeką: leżli kto * jest boiażli- 
wy, alękliwego serca, niech idzie, a 
wróci się do domu swego, aby nie 


dego męszczyznę ostrzem miecza. 

14, Tylko niewiasty, i dziatki, i by- 
dła, i wszystko, co będzie w mieście, 
wszystek tup iego obrócisz sobie w 
korzyść, i będziesz iadł łupy nieprzy- 
iaciół twoich, które da PAN, Bog 
twóy, tobie. : 

15. Tak uczynisz wszystkiem mia- 
stem, daleko odległem od ciebie, któ- 
re nie są z miast tych narodów. 

16. Ale z miast * narodów tych, któ- 
re PAN. Bóg twóy, podawa tobie w 
dziedzictwo, żadney duszy żywić nie 
będziesz; *4M.33,52. 5M.7,1.2. 

17. Lecz do szczętu wytracisz ie, 
Hetteyczyka, Amortyczyka, Chana- 
neyczyka, i Ferezeyczy ta, Hewéy- 
czyka, i lebuzeyczyka, iakoc rozkazał 
PAN Bóg twóy; 

18, Przeto żeby nie uczyli was czynić 
według wszystkich  obrzydliwości 
swoich, które czynili bogom swym, 
i zgrzeszylibyście przeciw PANU, 
Bogu waszemu. 
V. 19. Gdy oblężesz iakie miasto, a 
przez wiele dni dobywac go będziesz, 
abyś ie wziął, nie psuy drzewa iego; 
wycinając ie siekierą, bo z niego ieś 

ędziesz; przetoz go nie wycinay, (bo 
azasz są ludźigi drzewa polne?) abyś 
ich używał do oblężenia. 

20. Tylko drzewa, które obaczysż, 
że owocu nierodzą, te psować bę- 
dziesz i wycinać; i budować będziesz 
baszty przeciwko onemu miastu, ktore 
z tobą walczy, póki go nie opanuiesz 

o 


Rozd. 2t. 
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RozDzliatŁ XXL 

I Co czynić z zabitym potaiemnie 
1-9. II. z białą głową na woynie 
poymaną 10-14, III. z pierworo- 
dnym (5-17. IV z upornymn synem 
18-23. V. i z obieszonym 29. 23. 
Jeżbby naleziony był zabity w ziemi, 
"którą PAN, Bóg twóy, dawa tobie, 
abyś ią posiadł, leżący na polu, a nie 
wiedzianoby kto go zabił: 

2. Tedy wynidą starsi twoi, i sędzio- 
wie twoi, i rozmierzą ziemię az do 
miast, które są w około onego zabite- 


0. 

wci A któreby miasto bliższe było o- 
nego zabitego, tedy wezmą starsi 
miasta onego iałowicę z stada, którą 


ieszcze nie robiono, a która nie ctą- |4 


gnęła w iarzmie; 

4. [zawiodą starsi tego miasta onę 
iałowicę w dolinę kanienistą, gdzie 
nigdy nie orano, ani siano, i uiną tam 
szyiĘ iolopicy w oncy dolinie. è 

5. Zatym przyidą Kapłani, synowie 
Lewiego; bo ie obrał PAN, Bóg twóy, 


aby mu służyli, izeby błogosławili w ' 


imienin PAńskićm, a weding * uzna- 
nia ich, kończyć się ma kazdy spór 
każda rana. *5Moy.17,8.9" 
6. Także, wszyscy starsi miasta one- 
go, które iest naybliższe zabitego, u- 
myią ręce swoie nad iałowicą ściętą 
w dolinie; 

7. I oświadczą się, mówiąc: Ręce 
nasze nie wylały tey krwi, ani oczy 
nasze na to patrzały. 

8. Oczyść lud twóy Izraelski, któryś 
odkupił, PANIE, a nie poczytay 

rwi niewinnćy w pośrzodku ludu 
twego Izraelskiego. Tedy oczyścieni 
będą od oncy krwi, 

9. A ty odeymiesz krew niewinną z 
pośrzodku siebie, gdy uczynisz, co 
prawapo iest przed oczyma PAŃ- 
skiemi. 


L 10. Gdy tóż wynidziesz na woynę 
przeciw nieprzyjaciołom twoim, a 
podać ie PAN; Bo twóy, w ręce 
twoie, 'i nabierzesz z nich więźniów; 
11. A obaczysz między więźniami 
niewiastę nadobną, którey rozmiło- 
wawszy się, wziąłbyś ją sobie za 
zonę: z. 

12, Tedy ią wprowadzisz do domu 


swego; i ogoli głowę swoię, i obrze- 
ze paznogcie swoDleę; 

13. A złożywszy z siebie szalę, w 
którey iest poymnana, zostanie w do- 
mu twym, à płakać będzie oyca swe- 
go, i matki swoisy przez cały mic- 
siąc; a potym wnidziesz do nity, i 
będziesz mężem iey, a ona będzie to- 
bie za żonę. 

14. A ieźlibyć się potym nie podo- 
bała, tedy ią wolno puścisz, a zadną 
iarą nie przedasz ićy za pieniądze, 
ani nią kupczycć będziesz, ponieważeś 
ią zelzył. | 
HI. 159, Gdyby tćż kta miał dwie żo- 


narodziłyby mu synów, miła iomierz- 
ła, a byłby syn pierworodny omierz- 
t 


[pa iednę milą, a drugą omierzłą, i 


ey; 

16. Tedy gdy stanowić będzie za 
dziedzice syny swoie dóbr swoich, nie 
będzie mogł dać pierworodztwa sy- 
nowi miłey przed synem pierworo- 
dnym oney omierziey; 

17. Ale  pierworodztwo synowi 
omierziey przyzna, dawszy mu dwo- 
,„iaką * część wszystkiego, co ma; po- 
nieważ on iest początkiem %% sily ie- 
go, iego iest prawo Ra OE 

* 1 Kron.5, 1. **1 Moy. 49,3. 
IV. 18. leżliby kto miał syna swo- 
| wolnego , i krnąbrnego, któryby 
nie słuchał głosu oyca swego, i płosu 
matki swoićy, a będąc strofowany, 
nie usłuchałby ich: 

19. Tedy go wezmą oyciec iego i 
matka iego, i przywiodą go do star- 
szych miasta swego, i do bramy są- 

dówćy mieysca onego, 

20. 1 rzeką do starszych miasta one- 
go: Ten nasz syn iest swowolny i 

rnąbrny, nieposłuszny głosu nasze- 
imu, żarlok iest i piianica; 

21. Tedy ukamionuią go wszysc 
ludzie miasta onego, i umrze; a ta 
odeymiesz złe z pośrzodku siebie, co 

dy wszystek Izrael usłyszy, bać się 

ędą. 

V. 22. A gdyby kto popełnił grzech 
godny śmierci, a byłby skazany na 
śmierc, a obiesiłbyś go na drzewie. 

23. Nie zostanie przez noc trup iego 
na drzewie, ale koniecznie pocho- 
wasz go tegoż dnia; bo przeklę- 
ctwem £ Bożym iest ten, co wisi, 
rze. 
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Przetoz nie Mac 
twoią, którą PAN, Bóg Lak dawa 
tobie w dziedzictwo, *Gal.3,33. 
RozpDział XXII. 

J. Rzeczy bliźniego ochraniać 1-4 
I. szat ivszćy płci nie obłoczyć 5. 
111 O gniazdach „ptaszych 6. 7. IV. 
blanki u dachu uczynic 8. V. O siar 
niu 9. VI. o oraniu 10. VII. szatach 
i bramiech 11. 12. VIII, Co czynić 


z ostawioną niewinną 13-19. IX. 
albo i z winną 20. 21. X. Karanie 


XI. Zzwałcenie z 


cudzołostwa 22. 
XII, albo dziewki 


rękowanćcy 23-27, 
wolnéy 28-30. 
eżhbyś uyrzał wołu * brata twego, 
albo owcę iego obłąkaną, nie 
miiayże ich, ale ie kaniecznie odpro- 
wadź do brata twego. *2Moy.23,4. 

2. Chocciby nie był bliski brat twóy, 
anibyś go znał, przecię zapędzisz ie 
do domu swego, i będzie przy tobie, 
ażby tego szukał brat twóy, i wrócisz 
mu ie. Ka | 

3, Toż uczynisz osłowi iego; toz tez 
uczynisz szacie iego; toż tez uczynisz 
wszelakiey rzeczy zgubioney brata 
twego, któraby mu zginęła, ieźlibyś 
ią nałazł, nie miiayże iey. 

4. leżlibyś uyrzał osła brata twegó, 
albo wołu iego, że upadł na drodze, 
nie miiayże ich, ale go zaraz z nim 

adnie. 

l. 5. Niech niebierze niewiasta na 
się szat męskich, ani niech się nie 
obłoczy mąż w szatę niewieścią; al- 
bowiem iest obrzydliwością PAnu, 
Bogu twemu, ktoby to czynił. 

111. 6. Gdybyś trafił gniazdo ptasze 
przed sobą w drodze, na iakiinkol- 
wiek drzewie, albo na ziemi, a w nim 
taszęta albo iayta, a matkaby sie- 
działą na ptaszętach albo na iaycach, 
nie bierzże macierze z dziecmi; 

7. Ale wolno puściwszy matkę, dzie- 
ci weźmiesz sobie, abyč się dobrze 
działo, i zebyś przedłuzył dni twoich. 
1V. 8. Gdy też zbuduiesz dom nowy; 
tedy uczynisz blanki po „kraiu dachu 
twego > abyś nie rzywiodł krwi na 
dom twóy; gdyby to spadł z niego. 
V. 9. Nie posieway winnicy twoićy 
różnem * nasieniem, byś snadź „nie 
splugawił pożytku nasienia , któreś 
siał, i Brodzaiu winnicy. *3M.19,19. 
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osiem pospołu. 
VII. 11. Nie obleczesz. szaty utkaney 


| z welny i ze lnu pospołu. 


12. Poczynisz sobie sznurki. * na czte- 
rech rogach szaty twoićy, którą się 
odziewac będziesz. *4Moay.15,38. 

Matt. 23, 5. 
VIII. 13. Gdyby kto poiął żonę, a 


wszedszy do niey, miałby ią w nie- | 


nawiści; 

14. A dałby przyczynę, aby mówio- 
no p niey, i wprowadziłby na nie złą 
sławę, mówiąc: Poiąłem tę żonę, A 
wszedszy do nićy, nie znalazłem iey 
panną; 

15. Tedy weżmie oyciec dzićwe- 
czki, i matka iey, i przyniosą znaki 
panieństwa dzieweczki oney do star- 
szych miasta onego do bramy; 

16. I rzecze oyciec onćy dzićweczki 
do starszych: Córkę swoię dałem mę- 
zowi temu za zonę, a on ią ma w nic- 
nawiści ; 

17. A oto sam dał przyczynę, aby 
mówiono o niey, powładaląc : Nie 
znalazłem przy córce twoiey panień- 
stwa; ałe oto są znaki panieństwa 
córki moićy. Tedy rozwiną ono 
prześcieradło przed starszymi miasta 
onego. 

_18. A wiąwszy starsi miasta onego 
męza, skarzą go, 

19. I wezmą z niego winę sto śrebr= 

ników, które oddadzą oycu oney 
dzieweczki, przetą że puścił złą sławę 
o pannie Izrąelskićy, i będzie ią miał 
za żonę, i nie będzie ićy mogł opuścić 
po wszystkie dni swoie. 
IX. 20. Ale byioliby prawdziwe to 
obwinienie iey, a nie znalazłyby się 
znaki panieństwa przy oney dziewecz- 
ce: 

21. Tedy wywiodą onę dzióweczkę 
przed drzwi domu oyca ićy, i uka- 
mionuią ią ludzie miasta onego, Í 
umrze: bo uczyniła hańbę w Izraelu 
popełiniwszy nierząd w domu oyci 
swego; tak odeymiesz złe z pośrzod 
siebie. 

X. 22. leźliby kto znalezion był, ob- 
cuiący * z niewiastą, maiącą mężś 
tedy niech wrarą oboie, mąz, który 

obcował 


| 
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s nie lichwić 419. 20. 


Poz 22,23: 
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obcował z cudzą żoną, i ona niewia- 
sta; tak odeymiesz złe z Izraela. 
* 3 Moy. 20, 10. 

XI. 23. Byłaby dzieweczka panna po- 
ślubiona mężowi, a trafiłby ią kto w 
mieście, i obcowałby z nią: 

24. Tedy wywiodszy ono oboie 

rzed bramę miasta, ukamionuiecie 
ie, iumrą; dzieweczkę przeto, iż nie 
wołała w mieście, a męża przeto, iż 
zełzył żonę bliźniego swego: ta 
odeymiesz złe z pośrzodku siebie. |, 

25. A ieźliby na polu trakt mąż dzie- 
weczkę poślubioną, a porwawszy ią, 
zgwałciłby ią, tedy umrze mąż, któ- 
ry obcował z nią, sam tylko. 


26. Ale dzićweczce nic nie uczynisz; | go 


dzieweczka nie iest winna smierci; 


go, ani dziesiąte pokolenie ich nie 
wnidzie da zgromadzenia PAńskiego 
aż na wieki; 

4. Dla tego, że wam nie zabieżeli z 
chlebem, ani z wodą w drodze, gdy- 
ście szli z Egiptu, a ze naeli * za za- 
piere przeciw tobie Balaama, syna 

jeorowego , z. Pethor Mesopotamii 
Syryyskiey, aby cię przeklinał, 

* 4 Moy. 22, 5. 
5. (Acz nie chciał PAN, Bóg twóy, 
wysłuchać Balaarna, ale obrócił PAŃ, 
Bóg twóy, tobie iego przeklęctwo w 
błogosławieństwo ; bo cię umiiował 
PAŃ, Bóg twdy. 

6. Nie szukay pokoiu ich, ani dobre- 
ich, po wszystkie dni twoie na 
wieki. 


bo iako gdyby kto powstawsży prze-| 7, Nie będziesz się brzydził Idumey- 


ciwko bliźniemu swema, zaimordo- 
wał go, taka to sprawa. 

27. Ponieważ ią na polu trafit, a gdy 
wołała dzieweczka poślubiona, nie 
byl, ktoby ią ratował. ć 
XII 28. Gdyby też kto, trafiwszy 
dzićweczkę pannę, która nie iest za 
mąż zmówiona, porwał ią, i leżałby 
z nią, a zaslanoby ie: 

29, Tedy da on mąż, który obcował 


czykiem, bo bratem twoim iest; nie 
będziesz się brzydził Egipczykiem, 
boś był przychodniem w ziemi iego. 
8. Synowie, którzy siętim zrodzą w 
trzeciem pokoleniu, wnidą do zgro- 
madzenia PAńskiego, | 
II. 9. Gdy się ruszysz z woyskiem na 
przeciwko nieprzyjaciolom twoim, 
strzeż się od wszelkićy złćy rzeczy. 
10. Ieżliby był między wami kio, co- 


z nią, oydu dzieweczki pięćdziesiąt |by był nieczystym * z przygody no- 


śrebrnik5w, i będzie mu za żonę, 
przeto że * ią zelzył, ani iey będzie 
mogł opuścić po wszystkie dni swoie. 
aa S Moy, 23,162 
30. Nie poyinie nikt zony oyca swe- 
go, i nie odkryie podolka oyca 
Swego. 
RozpziaŁ XXIII, 

I. Kogo do zgromadzenia PAnskie-= 
go nie przypuszczać 1-8 
sci przestrzegać 9.1 Il, zbiegłego 
niewolnika nie wydawać 15. 16. 
nierządnicy mie cierpieć 17. 18. V. 
j I. słuby pełnić 
21-23. VIT, i iako się w winnicy 24, 
VIII. w zbożu bliźniego zachowy: 
wac, Przykaznie 25. 

JNie wnidzie wypukiy, ani trzebie- 

niec do zgromadzenia PAńskiego. 
2. Ani wnidzie niępoczciwego łoża 
syn do zgromadzenia PAńskiego, i 
dziesiąte pokolenie iego nie wnidzie 
do zgromadzenia PAńs iego. 


3. Nie wnidzie też Ammonita, i 


Moabczyk do zgromadzenia PAńskie. 


11. czysto- | 


cney, wynidzie za obóż, a nie wróci 
się do niego. *3Moy.15,16. 

11. A ku wieczorowi omyie się wo- 
dą, a po zaściu słońca wnidzie do 
obozu. 

12. Będziecie Lóż mieli mieysce za 
obozem, gdzie będziecie wychodzili 
na potrzebę przyrodzoną; 

13: I będziesz miał rydlik między 
naczyniem swoićm; a gdybyś chciał 
usieść dla potrzeby, wykopiesz nim 


IV. |dołek, a obróciwszy się, zagrzebiesz. 


lugastwo twoie. 

14. Albowiem PAN, Bóg twóy, cho- 
dzi w pośrzodku obozu twego, aby cię 
wyrwał, i podałci mieprzyiacioły 
twoie; przetoż niech będzie: obóz 
twóy święty, aby nie widział przy to- 
bie sprosności iakiey, dla któreyby 
jA o peog ciebie. 

„ 15, Nie wydasz sługi panu ieso, 
któryby się elek do Aebi od pana 
swego. 

16. Z tobą będzie mieszkał w po- 
śrzodku ciebie, na mieyscu, które i 

ie 
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bie obierze w iednyin z miast twoich, 
gdzieby mu śię podobało; nie uczy- 
nisz mu gwałtu. E 

IV. 17. Kie będzie nierządnika z có- 
rek Izvaelskich, ani będzie nierządnik 
z synów Izraelskich. 

18. Nie wnoś zapłaty nierządnicy, 
ani zapłaty psa w dom PANA, Boga 
twego, za ia ikolwiek slub; bo obrzy- 
dliwością u PANA, Boga twego, iest 
to oboie. 

V. 19. Nie dasz na lichwę * bratu 

twemu, ani pieniędzy, ani żywności, 

ani iakitykolwiek wżęczy, którą da- 

waią na lichwg. zMoy.22,25. 
Luk. 6, 34. Neh. 5,3. 

40. Cudzoziemcowi na lichwę da- 
wać możesz; ale bratu twemu na lich- 
wę nie dasz, aby błogoslawit PAN, 
Bóg twóy; w każdcy sprawie, do 
którey ściągniesz rękę twoię w ziemi, 
do którey wnidziesz, abyś ią po- 
siadł. 

VI. 21. Ieżlibys * slubował ślub PA- 
NU, Bogu twemu, nie omieszkiwayże 
oddawać go; bo koniecznie upomni 
się go PAŃ, Bóg twóy, od ciebie, a 
będzie na tobie grach *4Moy.30,2. 

"m, A ieżli nie będziesz ślubował, nie 
będzie na tobie grzechu. 

23. To co wynidzie z ust twoich, wy- 

ełnisz, i uczynisz, iakoś ślubował 
PANU, Bogu tweinu, dobrowolnie, 
coś wymówił usty twemi. "ry. 
VII. 54, Gdy wnidziesz do winnicy 
bliźniego twego, iedz iagody, ilec się 
podoba, aż do sytości; ale do naczy- 
nia twego nie bierz. : 
VII. 25. Także gdy wnidziesz mię- 
dzy * zboże oj twego, tedy nar- 
wiesz kłosów ręką twą; ale sier- 
pa nie zapuszczay w zboże bliźniego 
twepo. *Matt.12.1, 

"Bozbział XXIV. 

I. Rozwodu dozwolenie 1 4. II, Noe 
wym. małżonkom  pololgowanie 5. 
Hi, Zastawy iakie brać 6' IV. Te, co 
kradną ludzie, zabiiać 7. V. Trądu 
się strzedz 8. 9. Vi. lako zastawy 
brać 10-15. VII. Dobrego miasto złe- 
go nie karać 16. VII. Powinnoaść 
przeciw wdowom, Sierotom i przy” 
chodniom wypisuie 17-22. 

Cdyty poiął kto żonę, a stałby się 
ićy małżonkiem, 8 przydałoby 
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się, żeby nie nalazla laski w oczach 
iego, przeto że nalazł przy niey co 
sprosnego, tedy ićy napisze list * roz- 
wodny i da w rękę ićyya puści ią z do- 
mu swego. 

eMau.5,31,r. 19,7. Mark. to, 7. 

2. Saby wyszła z domu iego, a 
odszedszy szlaby za drugiego męża: 

3. A maiącią w nienawiści on mąż 
drugi, napisałby ićy list rozwodny, 
i dalby w rękę iey i puściłby ią z do- 
mu swego; albo ieźliby tćż umarł on 
mąż drugi, który ią był poiął sobie za 
ZONĘ i 

4. Nie będzie mogł mąż iċy pier- 
wszy, który ią był opuścił, z nówn ićy 
poiąć, aby mn była zoną, gdyz iest 
splugawiona; albowiem obrzydliwo- 
ścią to jest przed obliczem PAńskićnr. 
Przetoż nie dopuszczay grzeszyć zie- 
mi, którą PAN, Bóg twoy, dawa to- 
bie w dziedzictwo. 

IL. 5. Gd iby się kto świeżo ożenił, 
nie wynidzie na woynę, ani nań wło- 
żona będzie iaka praca; wolen bę- 
dzie w domu swym przez cały rok, 
weseląc się z żoną swoią, którą poiąj, 

* 5 Moy, 20, 7. 

HI. 6. Nikt nie weźmie w zastawie 
zwierzchnego i spodniego kamienia 
młyńskiego; bo takowy iakoby duszę 
brał w zasiawie. 

IV. 7. Teźliby kto był znalezion, co- 
by ukradł * człowieka z braci swey, 
synów Izraelskich, a handlowałby 
niin, i przedał go, tedy umrze on zło- 
dziey , i odeymiesz złe z pośrzodku 
siebie. *aMoy.21,16. 
V. 8. Strzeż się zarazy trądu; a prze- 
sirzegay pilnie, żebyś czynił wszy- 
stko, czego was nauczą Kapłani Le- 
witowie; iakom im rozkazał, prze- 
strzegać * tego, i czynić to będziecie. 

* 3 Moy. 23, 2.18. 

9. Parniętay co uczynił PAN, Bóg 
twóy, * Maryi w drodze, gdyście 
sec z Egiptu. *4Moy.12,10. 
VI. 10. Gdy pożyczysz czego bliżnie- 
mu twemu, nie wchodźże do domu 
iego, abyś wziął co w zastawie od 
niego; 

11. Ale na dworze zostaniesz, a czło- 
wick, któreznuś pożyczył , wyniesie 
do ciebie zastawę przed dom. 

12. A 
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12. A ieżliby on człowiek byt ubogi, 

nie układziesz * się z zastawą iego, 
* 2 Moy. 22, 26. 

13. Bez omieszkania wrócisz mu qnę 
zastawę, gdy słańce zaydzie, żeby 
leżał na odzieniu swem, i błogosła- 
wiłci; a będzieć to sprawiedliwością 
przed PANEM, Bogiem twoim. 

14. Nie uczynisz krzywdy naiemni- 
kowi ubogiemu, i potrzebnemnu z bra- 
ci twoidy, albo z cudzoziemców 
twoich, którzy są w ziemi twey, w 

ranach twoich, 

15. Tegoż dnia * dasz mu zapłatę ie- 
go przed zaściem słońca, albowiem 
ubogi iest, a z tego żywi duszę swolę; 
zeby nie wołał ** przeciwko tobie do 
PANĄ, a zostałby na tobie grzech. 

* 2 Moy. 19,13. T'ob.4,15, *%* Ia- 
kub. 5, 4. 
VIL 16. Nie umrą oycowie za syny, 
* a synowie nie umrą za oyca; każdy 
za grzech swóy umrze, *"Krót.t4,6, 
2Kron.25,4. ierem.31,30. Ezech.18,10. 
VIH. 17. Nie wywrócisz sądu przy- | 
chodniowi, ani sierocie, ani weźmiesz | 
w zasławie szaty wdowy; i | 
*2Moy.22,21.23, Przy.%2,29, Tzai.1,23. 
ler.5,28. r.22,9. Ezech. 22, 29, 


"æy 


Zach. 7, 19, 


18. Ale pamiętay, żeś niewolnikiem 
był w Egipcie, aiz cię wybawił PAn, 
Og twóy, ztamtąd; dla tegoż ia 
przykazuię tobie, abyś to czynił. 

19. Gdybyś żął zboże * twoie na ro- 
itwdićy, a zapiuniętałbyś snopa na 
polu, nie wracay się, abyś go wziął; | 
Ba odniowi ; sierocie, i wdowie, 
lo będzie, abyć błogosławił PAN,, 
og twóy, w kazdey sprawie rąk 
twoich. *3Moy.19,9. r.23,22. 


20. Gdy kzie obierał oliwki 
ii naie oglądayże się na każdą ga- 
łąskę za sobą; przychodniowi, siero- 
cie, i wdowie to będzie. 

21. Gdy będziesz obierał winnice 
twoię, nie zbierayże gron pozostałych 
za tobą; przychodniowi, sierocie, i 


| wdowie to będzie. 


| 
| 


22. A pamiętaj, iżeś był niewolni. 
kiem w ziemi gipskiey; przetoż (A 
tobie przykazuię, abyś to czynił. 


5 Moyżeszowe, 


Rozd. 25. 
RozDziat XXV. 


I. Tego, co zasłużył biczowanie, 
pod łiczhą biczować j 3. II. robią- 
cego żywić 4. IM. powinowatemu 
potomka wzbudzić 5-40. 1V. nies 
wsty liwey rękę uciąć i1-13, V. was 
gii miary sprawiedliwe mieć 14-16. 
VI. a pamiątkę Amalekowę wygła« 
dzić każe 17-19 
Jeżliby się spór wszczął między stro- 

nami, a przyszliby do a aby ie 
sądzono: tedy usprawiedliwią spra- 
wiedliwego, a niezboznego osądzą za 
niezbożnego. - h 
2. A ieżli godzien będzie bicia nie= 
pobożny, tedy każe go położyć sę- 
dzia, 1 każe go bić przed sobą według 
AR nieprawości tego, pod liczbą. 
3. Czterdzieści * kroc uderzy go; 
więcey nie przyda, by snadź, ież iby 
mu nad to zadano więcev plag, nie 
znikczemniał brat twóy przed oczy- 
ma tweml. *oKor. 11,04, 
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IH. 4. Nie zawiążesz * geby wotowi 


młocącemu.  *lkor.2.9. Tuni, iB. 
HI. 5. Gayby mieszkali bracia po- 
społu, a zszedłby teden z iuch, nie 
miaiąc syna, nie póydzie zona onego; 
zmarłego za męża obcego; brar tega 
wnidzie do niey, a poymie 14 some ża 
żonę, a prawem powinowactwa przy- 
łączy ią sobie, kinie? 
Mark. 12, 19. Luk. 20, 28. 

6. A pierworodny syn, któregoby 
»orodziła, nazwany będzie imieniem 
Gets iego zmarłego, aby nie było 
wygłladzone imię iego z Izraela. 

7. A ieżliby nie chcial on mąż poiąć 
bratowy swoićy, tedy póydzie brato- 
wa iego do bramy przed starsze, i 
rzecze: Nie chce brat męża * tuego 
wzbudzić bratu swemu imienia w 
Izraelu, i nie chce mię prawem powi- 
nowactwa sobie przyłączyć. 

* huh. 4, 1.3. 
8. Tedy go przyzowią starsi miasta 
r ! ; 
onego, 1 będą mówić z num; a staną- 
wszy ieżli rzecze: Nie chcę iey poiąc, 

9. Przystąpi bratowa icgo do niego 
przed oczyma starszych, a z zue uzez 
wik iego z nogi iego, i plunie na 
twarz iego, A odpowiadaiąc rzecze: 
Tak się stanie mężowi, któryby me 
budował domu brata swego. 0A 

) > 
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10, I nazywać będą imię iego w 

Izraelu; Dom wyzutego. 
IVY. 11. Gdyby się powadzili z sobą 
dway iacy mężowie, a przybieżałaby 
zona FEY aby wyrwała m <a 
swego 2 ręki onego, co go biie, a 
ściągnąwszy rękę swą, uchwyciłaby 
go za łono iego, 

12. Utniesz 1ey rękę, i nie zlituie się 
nad nią oko twoie. 

13. Nie będziesz miał w worku 
twoim różnych gwichtów, większe- 

o i mnieyszego. 

g 14. Nie będziesz téż miał w domu 
twoim dwoiakiego korca, większego 
z RO ŻĘ 

15. Wagę słuszną i sprawiedliwą 
miec będziesz; także korzec słuszny i 
sprawiedliwy mieć będziesz, aby się 
przedłużyły dni twoie na ziemi, kto- 
ra PAN, Bog pie dawa tobie. 

16. Albowiem obrzydliwością * iest 
PANU, Bogu twemu, każdy, który 
to czyni, wszelki aynina niepra- 
wasc. *Preyp.t L1. 
VI. 17. Pomniy na to, coć uczynił * 
Amalek w drodze, kiedyście szli z 
Egiptu; *2Moy.17,8. 

13. lakoć zabieżał drogę, a pobił 
ostatnie woyska twego, wszystkie 
mdłe, idące za tobą, gdyś ty był 
utrudzony i spracowany, a nie bał się 
Boga. 

19. Przetoż, gdyć da odpoczynienie 
PAN, Bóg twóy, od wszystkich nie- 
yrzyiaciół twoich w około, w ziemi, 
"ają PAN, Bóg twóy, dawa tobie 
w dziedzietwo, abyś ią pusiadł, wy- 
gładzisz pamiątkę Amalekowę pod 
niehem. Nie zapomtnayże tego. 


Rozbziałt XXVI 

I. Pierwociny Kapłanowi 1-it II. 
i dziesięciny sierotom, wdowom, i 
przychodniom 12-415. III. a posłu- 
szeństwo Bogu oddawać każe 16-19. 
Gdy wnidziesz do ziemi, którą PAN, 

Bog twóy, dawa tobie w dziedzi- 
ctwo, a osiędziesz ią, i mieszkać w 
niey będziesz: 

2. Tedy weźmiesz * pierwociny ze 
wszystkich owoców ziemi, które ofia- 
rować będziesz z ziemi twoićy, którą 
PAN, Bóg twóy, dawa tobie, i wło- 
żysz ie w kosz, a póydziesz na miey- 
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sce, któreby obrał PAN, Bóg twóy, 

aby tam mieszkało imię iego. 

*2Moy.23,19. r.34,25. $Moy.2,14. 
r. 13, ŁO. 

3. A przyszedszy do Kapłana, który 
na ten czas będzie, rzeczesz do niego: 
Wyznawam dziś PANU, Bogu twe- 
mu, żein wszedł do ziemi, o którą 
przysiągł PAN oycoin naszym, że ią 
nam dać miał. 

4. Tedy wziąwszy Kapłan kosz z rę- 
ki twoiey, postawi go przed oltarzein 
PANA, Boga twego. 

5. Tamże odpowiesz, i rzeczesz 
przed obliczem PANA, Boga twego: 

yciec móy był ubogi Syryyczyk, i * 
zstąpił do FA. a pielgrzymował 
tam w maluczkiim poczcie, i stał się 
tam w naród wielki, możny, i obfity. 

* 1 Moy. 30, 31. 

6. A gdy się z nami źle obchodzili 
Egipczanie, trapiąc nas, i kładąc na 
nas niewolą cięszką, 

7. Tedyśiny wolali do PANA, Boga 
oyców naszych, i * wysłuchał PAn 
głos nasz, a weyrzał na utrapienie 
nasze, i na pracę naszę, i na ucisk 
nasz; x2Moy.2,23.24. 

8. I wywiodł nas PAN z Egiptu rę- 
ką możną, i ramieniem wyciągnio- 
nem, i w strachu wielkim, i w zna- 
kach, i w cudach; 

9. I przyprowadził nas na to miey- 
sce, a podał nam tę ziemię, ziemię 
opływaiącą mlekiem i miodem. 

10. A teraz oto przyniosłem pierwo= 
ciny z owoców ziemi, którąśmi dał 0 
PANIE ! i zostawisz ono przed PA- 
NEM, Bogiem twoim, i pokłonisz 
się przed PAnem Bogiem twoim; 

11. I będziesz się weselił ze wszy- 
stkich dobr, któreć dał PAN, Bóg 
twóy, i domowi twemu, ty i Lewita, 
i przychodzień, który iest w pośrzode 
ku ciebie. 

I. 12. A gdy z pełna oddasz dziesię* 
cinę wszystkich dziesięcin urodzaiów 
twoich roku trzeciego, który iest ro- 
kiem dziesięcin, a dasz Lewicie, przy” 
chodniowi, sierocie, i wdowie, i bę* 
dą iedli w bramach twoich, i naiedzą 
się. *3Moy.27,30. 4Moy.18,24- 

13. Tedy rzeczesz przed obliczem 
PANA, Boga twego: Wyniosłem ©9 
iest poświęcone z domu swego, A 


m ma m 
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Road. 26. 27. 
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Rozd. 27, 
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tem też z lego Lewicie, i przycho- 3. l napiszesz na nich wszyst ce slo- 


dniowi, sierocie, i wdowie, weding 
wszelkiego * przykazania twego, któ- 
reś mi przykazał; nie przestąpiłem 
przykazania twego, anim Fo zapo- 
mmal; *5Moy.14,27. 

14. Nie jadlem w smętku moim z 
niego, anim odiął z niego na pospoli- 
te używanie, anim tćż dał z niego na 
Bo byłem posłuszny głosowi 

ANA, Boga mego; uczyniłem wszy- 
stko, coś mi przykazał. 

15. Poyrzyize * z mieszkania święte- 
go twoiego z nieba, a błogosław lu- 
dowi twemu lzraelskiemu i ziemi, 
którąś nam dał, iakoś przysiągł oy- 
com naszym, ziemi opływaiącey mle- 
kiem i miodem. * lzai 63,15. 

Baruch 2, 16. 
LI. 16. Dziś PAN, Bóg twóy, rozka- 
zuie tobie, abyś zachował te ustawy 
i sądy; przestrzegayże tedy, a czyń 
ie ze wszystkiego serca twego, i ze 
wszystkiey A y. i 

17. Przy PANUS się dziś opowie- 
dział, abyć był za Boga, i żebyś cho- 
dził drogami iego, i strzegł uslaw ie- 


go, i przykazau iego, i sądów iego,! 
 stałeś się ludem PANA, Boga twego. 


i zebyś posłuszny był głosowi iego. 
18. PAN się CC ET 
py tobie, abyś mu był za * lud oso- 
liwy, iako mówił do ciebie, i żebyś 
strzegł wszystkich RZE iego; 

* 2 Moy. 19,5. 5 Moy.7,6. r. 14, 2. 
15, I zeby cię wywyżźszył * nad wszy- 
stkie narody, które uczynił w chwale 
1 w sławie, i w zacności, A zębyś był 
ludem świętym PANU, Bogu twemu, 
iako mówił.  *5Moy.7,6. ŚMoy.14,2. 

RozDziaŁ XXVII 

Jl Zakon na kamiennych słupiech 
Pisać 1.4. lI, i ołtarz z kamienia 
niecigsanego budować za lordanem 
każe 5-19. HI. Dwic góry odłącza, 
Z których pewne osoby błogosławić 
i przeklinać miały 1[ 16. 

| edy Brzykazał Moyżesz i starsi 
„_ Izraelscy ludowi, mówiąc: Strzeż- 
cie wszelkiego Przykazania, które ia 
wam dzis przykszuję, j 

2. I stanie się, ze którego dra 
ON przez [ordan do ziemi, 
tórąc PAŃ, Bóg twóy, dawa, wy- 
stawisz sobie kamienie wielkie, i po- 
tynkuiesz ie wapnem; 


wa zakonu i: go, skoro jwzeydziesz, 
abyś wszedł uo zieni, ków PAN 
Bóg tw óy, dawa robie, do ziemi 
opływaiącey mlekiem i miodem, ia- 
kor obiecał PAN, Bóg oyców twoich. 

4. Gdy tedy przeydziecie przez lor- 
dan, wystawicie te kamieme, o któ- 
rygli ia wam dziś rozkaznię, na górze 
Heval, i potynkuńesz ie wapnem. 

I. 5. Tamże zbudniesz * ołtarz PA- 
NU, Bogu twemu, oltarz z karmienia; 
nie będz esz ich ciosał żelazem. 

* 2 Moy. 20, 24. loz.8, 31. 

6. Z kamienia całego zbudniesz ol- 
tarz PANA, Boga twego, i ołiarować 
będziesz na nim calopalenia PANU, 
Bogu twemu. 

7. Także ofiarować będziesz ofiary 
spokoyne, i będziesz tam iadl, a bę- 

ziesz się weselił * przed obliczem 
PANA, Boga twego; *5Moy.16,14. 

8. I napiszesz na onych kamieniach 
wszystkie słowa zakonu tego znacznie 
i iasśnie. 

9. | rzeki Moyżcsz i Kapłani Lewi- 
towie do wszystkiego Jzra:la, mó 
wiąc: Pilnuy a stachay, Izraela! dziś 


10. Przetoż będziesz posłusznym 
głosowi PANA, Boga twego, a bę- 
dziesz czynił przykazania iego, i usta- 
wy iego, które ia dziś przykazuię 
tobie. 

HI. 11. Tedy przykazał Moyżesz lu- 
dowi dnia onego, mówiąc: 

12. Ci staną, aby błogosławili ludo- 
wi na górze Garyzym, gdy przey- 
dziecie przez. lordan: Symeon, i Le- 
wi, i luda, i Isaschar, i Iózel, i Ben- 
iamin. 

13. Ci zaś staną ku przeklinaniu na 

órze Hebal: Ruben, Gad, i Aser, i 
Zabulon, Dan, i Neltali. 

14. I oświadczą * się Lewitowie, a 
mówić będą do wszystkich mężów 
Izraelskich głosem wyniosłym: 

* Dan.9, 11. ; 

15. Przeklęty człowiek, któryby 
czynił obraz W albo odlewany, 
obrzydliwość ńską, robotę rak 
rzemieśniczych , choćby to postawił 
na inieyscu skrytem; tedy odpowie 
wszystek lud, irzecze: Amen. 


16. Przeklęty, kto lekce waży oyta 
P2 swego, 


- 
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228 Road. 27. 
swego, i matkę sw»ię; i rzecze wszy- 
stek Tali Amen. 

17. Przeklęty który przenosi grani- 
cę bliźniego swego; a rzecze wszy- 
stek lad Amen. 

18. Przeklęty, poy 
go z drogi, aby błą 
wszystek lud Amen. 

19! Przeklęty, który wywraca spra- 
wiedliwość przychodniowi, sierocie, 
i wdowie; a rzecze wszystek lud 
Amen. 

20, Przeklęty, ktoby obcował z żo- 
ną oyca swego, bo odkrył podołek 
oyca swego; i rzecze wszystek lud 
Amen. 

21. Przeklęty, któryby obcował z 
iakimkolwiek bydlęciem; i resi 
wszystek lud Amen. 

22. Przeklęty, któryby obcował z 
siostrą swoią, córką oyca swego, 
albo córką matki swoiėy; i rzecze 
wszystek lud Amen. 

23. Przeklęty, któryby obcował z 
świekrą swolą; i rzecze wszystek lud 
Amen. 

24. Przeklęty, któryby zabił taie- 
mnie bliźniego swego; i rzecze wszy- 
stek lud Amen. 

25. Przeklęty, któryby brał dary, 
aby zabił człowieka, ! krew niewinną ; 
i rzecze wszystek lud Amen. 

"26. Przeklety, ktoby nie został * 
przy słowiech zakonu tego, aby ie 
czynił; i rzecze wszystek lud Amen. 

a x Galar. 3, 10. 


Rozbziant XXVIII. 


I. Błogosławieństwa  posłusznyin 
1-14. II. a nieposłurznym przeklę- 
ciwa opowiada; toż iest Lewit 15-25, 
JI]. ale tu wiele Moyżesz przydawa 
26-68. 

Jeżli pilnie słuchać będziesz głosu * 

PANA, Boga twego, strzegąc i 
czyniąc wszystkie przykazania iego, 
które ia dziś przykazuię tobie, tedy 
cię PAN, Bóg twóy, wywyższy ** nad 
wszystkie narody ziemi. ** 

* 3 Mey. 26,3, ** 5 Moy. 26, 19. 

2. I przyydą na cię te wszystkie bło- 
AEG 00 i trzymać się ciebie 
ędą, ieżli będziesz posłusznym głosu 
PANA, Boga twego. 

3. Błogosławiony będziesz w anie- 


zwodzi ślepe- 
dził; i rzecze 
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ście, błogosławiony bedziesz i na 
polu; 

4. Błogosławiony owoc żywota twe- 
go, i owoc ziemi twoićy, i owoc by- 
dła twego, płod rogatego bydla twe- 
ga, i trzody drobnego bydia twego. 

5. Błogosławiony kosz twóy, i dzie- 
za twoia. 

6. Błogosławiony będziesz wcho- 
dząc, błogosławiony i wychodząc. 

7, Sprawi PAN, że nieprzyiaciełe 
twoi, którzy powstawaią przeciwko 
tobie, będą porażeni przed obliczem 
twoiem; drogą iecdną wyciigną prze- 
ciwko tobie, a siedmią drog uciekać 
będą przed obliczem twoiem. 

8. Przykaże PAN błogosławieństwu 
swemu, aby z tobą była w szpizar- 
niach twoich, iwe wszysikiem , do 
czegob ś ściągnął rękę twoię, i bę- 
dzieć łogosławił w ziemi, którą 
PAN, Bóg twóy, dawa tobie. 

9, Wystawi * cię PAN sobie za lud 
święty, iakoć przysiągł , ieżli prze- 
strzegac będziesz przykazań PANA, 
Bogatwego,i będziesz chodził drogami 
iego. *2Moy.19,5. 5Moy.7,6. 

120, ME? 
10. I obaczą wszystkienarody ziemi, 


że imię PAńskie wzy wane iest nad to- | 


bą, a będą się ciebie lękac. 

11. I sprawi PAN, że będziesz obfi- 
tował w dobrymi, w owocu żywota 
twego, i w owocu bydła twego, i w 
owocu pola twego, w ziemi, o którą 
przysiągł PAN oycom twoim, że ią 
tobie da, 

12. Otworzyć PAN * skarb swóy 
wyborny, niebiosa, aby wydawały 
deszcz ziemi twoiey czasu swego, i 
pobłogosławi wszelkiey sprawie rąk 
wici i będziesz pozyczał wielom 
narodom, a sam nie będziesz pozy” 
czat. *5M.11,14. Ier.5,:4, 

Ezech. 34, 26. 

13. I uczyni cię PAN przednieyszymy 
a nie poślednieyszym; i będziesz tyl- 
ko wyzszy, a nie będziesz niższy, ieźli 
nale będziesz przykazaniom 

ANA, Boga twego, które ia dziś 
ro>kazuię tobie, Abyś ich strzegli, i 
czynił ie. 

14, A nie ustąpisz od żadnego słowa; 
które ia wam przykazuię dzisia, ani 

nA 
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"na prawą ani na lewą, idąc za boga- 

mi cudzymi, abyś im służył. 

IJ. 15. Lecz * ieżli posłuszny nie bę- 
dziesz głosu PANA, Boga twego, abyś 
strzegł i czynił wszystkie przykazania 
iego, i ustdwy iego, które ia przyka- 
zuię tobie dziś, tedy przyydą na cię 
wszystkie te przeklęctwa,10garną cię. 
*3 M. 26,14. ren; 2,17. Dan,9, t1.13. 

Mał. 2, 2. Bar. 2, 11. 28. 29. 

16. Przeklętym będziesz w mieście, 
przeklętym i na polu. 

17. Przeklęty kosz twóy, i dzieża 
twoia. 

18. Przeklęty owoc żywota twego, 
iowoc ziemi twoiey, piod rogatego 
bydła twego, i trzody drobnego by- 
dia twego. 

19. Przeklętym będziesz wchodząc, 
przeklętym i wychodząc. 

20. I posle PAN na cię przeklęctwo, 
trwogę, i zgubę wewszystkiem , do 
czego ściągniesz rękę twoię, i co czy- 
nić będziesz, aż cię wygładzi, i aż za- 
E nagle dla złości spraw twoich, 

lórymiś mię odstąpił. 

24. Przepuści PAŃ na cię morowe 
powietrze, aż cię wyniszczy z ziemi, 
do którey idziesz, abyś ią posiadł. 

22. Uderzy cię * PAN suchotarni, i 
zimnicą, i gorączką, i upaleniem, i 
Mieczem, i suszą, i rdzą, i będą cię 

oganiać aż wyginiesz. “*3M.26,16. 

23. I będzie niebo twoie, które iest * 
Pad głową twoią, miedziane, i ziemia, 
która iest pod tobą, żelazną. 

* 3 Moy. 26, 19. 

24. Da PAN za deszcz ziemi twoićy 
och i popioł, a ten z nieba padać 
edzie na cię, az zniszczeiesz. 

25. Poda cię PAŃ na upadek przed 
nieptzyiącioły twymi; drogą iedną 
wynidziesz przeciwko nim, a siedmią 
drog będziesz uciekał przed twarzą 
ich, i będziesz ku wzruszeniu wszy- 
sikiem królestwom ziemi. à 
II 26. A będą trupy twoie pokar- 
mem wszelkiemu ptastwu powie- 
trznemu, ł zWierzowi ziemskiemu, a 
nie bedzie, ktoby ich odpędzil. 

27. Žarazi cię PAN wrzodem * Egi- 
pskim, i * niemocą zadnicy, i krosta- 
mi, i świerzbem, a nie bętłziaj mogł 
bydź uleczony. *2Moy.9,9. 
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28. Zarazi cię PAŃ szaleństwem, i 
slepota, i zdrętwiałością serca. 

29. I będziesz macał o południu, ia- 
ko maca ślepy w ciemności; a nie bę- 
dąc się szczęściły drogi twoie; do te- 
go też będziesz uciśniony, i szarpany 
po wszystkie dni, a nie będzie, ktoby 
cię wybawił. 

30. Zonę sobie poślubisz, a inszy 
mąż z nią będzie spał; dom zbu- 
duiesz, a mieszkać w nim nie bę- 
dziesz; winnicę nasadzisz, a używać 
tey nie będziesz. 

31. Wolu twego zabiią przed oczy- 
ma twemi, a nie będziesz go iadł; osła 
twego porwą przed twarzą twoią, a 
nie wrócąć go; trzody twoie podane 
będą nieprzyiaciołom twoim, a nie 
będzie, ktoby cię ratował. 

32. Synowie twoi, i córki twoje, na~ 
rodowi innemu wydane będą, a oczy 
twoie patrząc na to ufate eda dla 
nich przez cały dzień, a nie będzie 
sily w ręce twoiey. 

33. Owoc ziemi twoiey, i wszystkę 
pracę twoię pożrze naród, którego ty 
uie znasz, a nie będziesz iedno uci- 
sniony, i udręczony po wszystkie dni. 

34. I będziesz iako szalony, widząc 
to oczyma twemi, na co patrzac mu- 
sisz. 

35. Zarazi cię EAN wrzodem złym 
na kołanach i ną łystach, tak, ze nie 
będziesz mogł bydź uleczonym , od 
stopy nogi twey 1 aż.do wierzchu glo- 
wy twoley. 

36. Zawiedzie PAN ciebie, i Króla 
twego, którego postanowisz nad so- 
bą, do narodu, któregoś nie znał, ty 
i oycowie twoi. gdzie będziesz slużył 
bagom obcym, drewnu i kamieniowi. 

37. I będziesz dziwowiskiem, ba- 
śnią, i przysłowiem u wszystkich na- 
rodów, do których cię zawiedzie 
PAN, 

36. Nasienią wiele wyniesiesz na po- 
le, a mało * zbierzesz; bo to pożrze 
szarańcza. *Mich.6,15. Agge.t,6. 

39 Winnice nasadzisz i uprawisz, 
ale wina nie bedziesz pił ani zbierał; 
bo ie pożrze robactwo. 

40. Minge drzewa dosyć mieć 
będziesz po wszystkich granicac 
twoich, a oliwą mazać się nie bę- 
dziesz; bo opadaią oliwki twoie. | 

41. Sy- 
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4t. Svnów i córek napłodzisz, ale 
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w onem oblężeniu i ściśnienin, któ- 


nie bęlą twoie; bo póydą w niewolą. | rem cię ściśnie nieprzyiaciel twóy. 


42, Wszystkie drzewa twoie, i owoc 
ziemi, szarańcza poźrze. 

43. Cudzoziemiec, który mieszka w 
pośrzodku ciebie, uroście nad cię zna- 
cznie; ale ty wielce ponizonym bę- 
dziesz. 

44. On bedzie npożyczał tobie, a ty 
mu nie będziesz pożyczał; on będzie 
przedmeyszy, a ty będziesz pośle- 
dnieyszy. 

45.1] przyydą na cię wszystkie te 
przeklęciwa, i będą cię goniły, i 
ogavuą cię, aż zniszczeiesz, poniewa- 
żeś nie był posłuszny głosowi PANA, 
Boga twego, aniś chował przykazania 
iego, i ustaw iego, którec przyka- 
AO 

46. A będą te plagi na tobie i na na- 
sieniu twem, za znak i za cud aż na 
wieki, 

47, Dla tego, żeś nie służył PANU, 
Bogu twemu, z uciechią, i z weselem 
* serca, maiąc wszystkiego dostatek. 

* 5 Moy.16, 15. 

48, Tbędziesz nieprzyiąciołom twoim, 
które na cię PAN pośle, służył w gło- 
dzie, i w pragnieniu, i w nagości, i 
w niedostatku wszystkiego; i włoży 
iarzimo żelazne na szyię twoię, aż cię 
wniwecz obróci. 

49. Przywiedzie PAN na cię naród z 
daleka, od kończyn ziemi, który 
przyleci iako orzeł, naród którego 
iezyka nie zrozumiesz; 

50. Naród srogi, który nie będzie 
miał względu na starego ani się nad 
dziecięciem zmiłuie; 

51. I poźrze owoc bydła twego, i 
owoc ziemi twoiey, az cię zniszczy ; 
i nie zostawić zboża, moszczu, ani 
świeżćy oliwy, ani stad wołów 
twoich, ani wzod owiec twoich, aż 
cię wygubi; 

32: Ióblęże cię we wszystkich bra- 
mach twoich, az upadną mury twe 
pie i obronne, w którycieś ty 
ufał po wszystkiey ziemi twoiey; 
oblęże cię we wszystkich bramach 
twoich, | KARO ziemi twoiey; 
którą da PAN, Bóg twóy, tobie. 

53. I będziesz iadł płod żywota twe- 
go, ciało synów twoich, i córek 
twoich, ktoreć dał PAN, Bóg twdy, 


54, Mąż pieszczoiliwy między wa- 
mi, iw zs kad wychowany, będzie 
zayrzął bratu swemu, i własnóy żo- 
nie swey, i ostalkowi synów swych, 
który pozostanie. 

55. I nie udzieli zadnemu z nich z 
mięsa synów swych, które ieść bę- 
dzie, przeto że. nn nie zostało nic jn- 
szego w obłężenin i w ściśnieniu, któ- 
rem cię sośnie nieprzyjaciel twóy we 
wszystkich bramach twoich. 

56. Pieszczotliwa uuędzy wami, i w 
roskoszy wychowana niewiasta, która 
ledwie nogą swoią dostępowała zie- 
imię dla pieszczoty i roskoszy, będzie 
zayrzała mężowi swemu własnenu i 
synowi! swemu, 1 corce swolcy, 

57. I łożyska swego, które wycho- 
dzi z nićy przy porodzeniu, i synów 
swych, które urodzi; bo ie pòie w 
niedostatku wszyslkiego potaiemnie 
w oblężeniu i ściśnieniu, którem cię 
ściśnie nieprzyiaciel twóy w bramach 
twoich. 

58. [eźliże nie będziesz przestrzegał, 
abyś czynił wszystkie słowa zakonu 
tego, które napisane są w księgach 
tych, zebys się bał tego imienia chwa- 


leknego i strasznego PANA, Boga | 


twego: 

59. Rozmrioży na podziw PAN plagi 
twoie, i plagi nasienia twego, plagi 
wielkie i trwałe, także choroby zie i 
długie; 

60. I obróci na cię wszystkie choro- 
by Egipskie, któryches się lęka|, i 
chwycą się ciebie. 

61. Wszslaką též niemoc, i wszelaką 
plagę, która nie iest napisana w księ- 
gach zakonu tego, przywiedzie PAŃ 
na cię, aż cię wytraci. 

62. Í zostanie was bardzo mało któż 
rzyście przed tym byli iako gwiazdy 
niebieskie prze mnóstwo, ponieważeś 
nie był posłuszny głosowi PAna, Bo- 
ga twego. 

63. I stanie się, że iako się radował 
PAN nad wami, dobrze wam czyniący 
i rozmnamiąc was, tak się radować 
będzie PAN nad wani tracąc * was, i 
wygładzaiąc was; i będziecie wyko- 
rzenieni z ziemi, do którcy idziecie; 
abyście ią posiedli. *Izai.(,24 

64. I 
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ornej (+ | Eloi s 2% 
64. I rozprószy * cię PAN między 
wszystkłe narody, od kończyn ziemi 
i az do kończyn ziemi; tamże służyć 
będziesz bogóm cudzym, którycheś 
nie znał, ty 1oycowie twoi, drewnu i 
kamieniowi. | *5Moy.4,27. Neh.1,8. 
65. A między onymi narodami nie 
wytchniesz sobię, ani będzie miała 
odpoczynku stopa nogi twoićy; dać 
też PAŃ tamże serce lękliwe, i oczy 
zeindlone, i myśl złrasowaną. 

G6. I będzie żywot twóy iakoby za- 
wieszoliy AL tobą, i będziesz się 
lękał w nocy i we dnie, i nie będziesz 
pewien żywota twego. 

67, Rano rzeczesz: Któż mi da wie- 
czór? a wieczór rzeczesz: Któż mi da 
zaranie? dla trwogi serca twego, któ- 
rą się zAtrWOŻYSZ, i dla tego, na co 
oczyma twemi patrzać musisz. 

68. I wróci cię PAN do Egiptu w 
okrętach, drogą, o któreymci po- 
wiedział: Nie oglądasz icy więcty; 
a tam zaprzedawać się będziecie nie- 
przyiaciołom swoim za niewolniki, i 
za niewolnice, a nie będzie, ktoby 
was kupił. 


RozpDziutŁ XXIX, 


I. Przymierze odnawia 1. I]. Do- 
brodzieystwa Boże przypomina 258. 
MI, do posłuszeństwa wiedzie 9-47. 
Iv. sądami PAńskimi grozi 18-29. 
"Tec są słowa przymierza, które 

przykazał PAN Moyżeszowi po- 
stanowić z synami [zraelskiemi w zie- 
mi Moabskiey nad ono przymierze, 
które postanowił z nimi na Horeb. 
U. 2. Zwołał tedy Moyżesz wszy- 
stkiego Izraela, i mówił do nich: Wy- 
ście * widzieli wszystko, co czynił 
PAN Red oczyma waszemi w ziemi 
Egipskiey Faraonowi, i wszystkim 
sługom iego, i całey ziemi iego; 

1 * 2 Moy. 19, 14. 

|. Pokusy wielkie, które * widziały 
oczy Lwoie, znaki, i cuda one wielkie. | 

*5 Moy.7, 19. 


3 Moyżeszowe. 
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szaty wasze na was, i obuwie wasze 
nie wiotszało na nogach waszych. 
* 5 Moy. 8, 4. 

6. Chlebaście nie iedli, i wina, i 
mocnego napoiu nie piliście, abyscie 
wiedzieli, zem IA PAN, Bóg wasz. 

7. A gdyście przyszli na to mieysce, 
wyciągnął * Sehon, Krół Heseboń- 
ski, i p Król Basański, przeciwko 
nam ku bitwie, i poraziliśmy ie. 
* 4 Moy. 21, 23. 24. 33. 5 Moy. TASEA 

r.3, 1. 

„SB. A wziąwszy ziemię ich, podali- 
śmy ią w dziedzictwo x Rubenitom, i 
Gadytom, i połowie pokolenia Ma- 
nasesowego. sa Moy.32,33. 

5 Moy.3, 12. Ioz, 13, 12. 
III. 9. A tak przestrzegaycież słów 
przymierza tego, i czyńcie ie, aby się 
wam szczęśliwie powodziło wszystko, 
co czynic będziecie. l 

10. Wy stoicie dziś wszyscy przed 
PANEM, Begiem waszym, RA 
wasze w pokoleniach waszych, starsi 
wasi, i przełożeni wasi, wszyscy mę- 
zowie Izraelscy; 

11. Dziatki wasze, żony wasze, i 
przychadzień twóy, który mieszka w 
popeo dkp obozu twego, od tego, 

tóry drwa rąbi, aż do tego, co wodę 
cze pa; 

12. Abyś wszedł w przymierze PA- 
NA, Boga twego, i w przysięgę iego, 
którą PAN, Bog twóy, stanowi z to- 
bą dziś; 

13. Aby cię sobie dziś wystawił za 
lud, a sam żeby tobie był za Boga, ia- 

oć powiedział, i iako * przysiągł 
oyeom twoim Alwrahamowi, Izaako- 
wi, i Iakubowi. *1Moy.17,7. 

14. A nie tylko z wami samymi ia 
stanowię to przymierze, i tę przy- 


s1 -H 

13 Ale z każdym, który tu stoi dziś 
z nami przed PANEM, Bogiem na- 
szym, i z każlym, którego tu nie- 
masz z nami dziś. 

16. Wy bowiem wiecie, iakośmy 
mieszkali w ziemi Egipskiey, i iako- 


4. Ale nie dał wam PAN serca ku śmy przeszli przez pośrzodek naro- 
zrozumieniu, 1 oczu ku widzeniu, Ani |dów, któreście przeszk; 
. et . . T . E . 
uszu ku słyszeniu, až do dnia dzisicy-| 17. I widzieliście obrzydliwości ich, 


szego. 


i bałwany ich, drewno 1 kamień, śre- 


5. I prowadziłem was * przez czter- | bro i złoto, które są przy nich. | 
dzieści łat po puszczy; nie wiotszały|IV. 18. Niechże nie będzie między 


wami 
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waini mąż, albo niewiasta, albo dom 
albo pokolenie, któregoby się dziś 
serce odwróciło od PANA, Boga na- 
szego, zeby szedł, a służył bogom na- 
rodów onych, by snadź me był mię- 
dzy wami iaki ko'zeń, wydawaiący * 
zółć i piołun; *Dzie.8,23. Zyd. 2,15. 

19. Bo ktoby słuchał słów přzeklę- 
ctwa tego, a błogosławiłby sobie w 
sercu swem, mówiąc: Pokoy mi bę- 
dzie, chociaz według z'lania serca me- 
go chodzić będę, przydawaiąc piianą 
do upragnianćy. 

20. Ale PAŃ nie chce odpnścić ta- 
kowemu; lecz zaraz zapali się gniew 
PAński, a zapalczywość iego prze- 
ciwko mężowi tema, i przypadnie 
naj wszystko przeklęctwo, które iest 
napisane w tych księgach, i wygładzi 
PAN imię icgo pod n. bem; 

21. l wyłączy go PAN na złeiego ze 
wszystkich pokoleń Izraelskich, we- 
dhig kazdego przeklęctwa przymie- 
rza napisanego w księgach zakonu 
tego; 

22. Tak że rzecze naród potomny, 
synowie wasi, którzy powstaną po 
was, i cudzoziemiec, który przyydzie 
z ziemi dalekicy, (gdy a plagi 
ziemi tey, i niemocy ićy, któremi ią 
zaraz PAN; 

23, Bo siarka i sól wypali tę wszy- 
stkę ziemię, że nie będzie osiewama, 
ani też rodzić będzie, 1 nie zvoście na 
nicy zadna trawa, na kształt podwró- 
cenia Sodomy i Gomorry, Adamy i 
Seboim, które podwrócił PAŃ w 
gniewie swym, i w popędliwości 
ia 

24, Tak rzeką wszyscy narodowie:* 
Przeczże tak PAŃ uęzynił tćy ziemi? 
eóż io za gniew tey wielkićy zapal- 
czywości? 

25. I odpowiedzą: Przeto że opu- 
ścili przymierze PANA, Boga oyców 
śkych: które postanowił z nimi, gd 
ie wywiodł z ziemi Egipskićy. 

26. Albowiem 1% „ a służyli bo- 
gom cudzym, i kłaniali się irn; bo- 

om, których oni nie znali, i którzy 
im nic nie udzielili. 

27. Przetaż zapalił się PAN gnie- 
wem przeciwka tey ziemi, aby przy- 
wiodł na nie wszelkie E R 
napisane w tych księgach. 
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28. I wykorzenił ie PAN z ziemi içh 
w gniewie i w zapalczywości, a w po- 
pędliwości wielkicy, i wyrzucił ie do 
ziemi obcey, iako dziś widzicie. 

29. Rzeczy taiemne należą * PANU, 
Bogu naszemu, a iawne nam i synom 
naszym aż na wieki, abyśmy czynili 
wszystkie słowa zakonu tego. 

x Przyp. 2504 Syra. 43,36. 
RoznziuwŁ XXX. 

1. Pokutuiqcym łaskę Bożą obie. 
cnic 1 10. Il. a odciąwszy wyrmów- 
ki 11-14. HI. upomina, asy się 
raczćy żywota, niż Śmierci trzymali 


(dy tedy przyydą na cię wszystkie | 


| 15 20 


te rzeczy, błogosławieństwo, i 
| przekięriwo którem przełozył przed 
oczy twoie, a wspomnisz sobie w ser- 
cu swem między wszystkimi narody, 
do których cię wypędzi PAN, Bóg 
iwóy; 
by, i nawrócisz się do PANA, Boga 
twego, a będziesz posłuszny głosawi 
tego we wszystkieni , co ia rozkazuię 
tobie dzis, ty, i synowie twoi, że 
wszystkiego serca twego, i ze wszy» 
sikiey duszy twoićy: 

3. Tedy cię wywiedzie PAN, Róg 
twóy, z więzienia twego, * i zmiłuie 
się nad tobą, a przywróci i zgroma- 
dzi cię ze wszystkich narodów, do 
których cię rozproszył PAN, Ró 
twóy. *Nel.1,9. Ps.106,4>. 

Ier. 32, 37. 

4. By też kto z twoich wygnany był 
i na kray swiata, z tamtąd zyromadzi 
cię PAŃ, Bóg twóy, i z tamtąd zbie- 
rze cię; 

5. A przyprowadzi * cię PAN, Bóg 
twóy, do ziemi, którą odzieczyli oy- 
cowie twoi, i osiędzićsz ią, i hędzieć 


*1Król.9,8. ler.22,8. dobrze czynił, i rozmnozy cię nad 


przodki twoie. *oMach.2,18. 

6. I obrzeże PAN, Bóg twdy, * serce 
twoie, i serce nasienia twego, abyś 
miłował PANA, Boga twego, ze 
wszystkiego serca twego, i ze wszy- 
sikiey duszy twoićy, abyś mogi życ. 
*>Moy.10,16. ler.32,39. Ezech.11,19. 

r.36,26. Rzym.2,29. Kolos'2,1 t, 

7. I obróci PAN, Bóg twóy, wszy- 
stkie te przeklęetwa na nieprzyiacio- 
ły twóie, i nate, którzy cię nienayvi- 
dzieli, i którzy cię prześladowali. 

8 


Rozd. 30. 
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8. A ty nawróciwszy się posłuszny | 1% Oświadczam się dziś przeciwko 


będziesz głosowi PAńskiemu, i czy- 
nić będziesz wszystkie przykazania ie- 
go, które ia tobie dziś rozkazuię. 


9. I poszczęścić PAN, Bóg twóy, w` 


każdey sprawie rąk twoich, w owo- 
cu żywola twego, i w owocu bydia 
twego, i w owocu ziemi twey, ku 
dobremu; albowiem obróci się PAN, 
aby się cieszył z ciebie, czyniąc ci 
dobrze, iako się cieszył z oyców 
twoich. 

10. Będrieszli posłusznym głosowi 
PAna, Poga twego, przestrzegaiąc 
przykazań iego, i ustaw iego, napisa- 
nych w księgach zakonu tego, na- 
wracaiąc się do PANA, Boga twego, 
ie wszystkiego serca twego, i ze 
AREA duszy twoiėy. 
II. ti. Albowiem przykazanie, 


któ- (9-10 , 
re ia przykazuię tobie dziś, nie iest | chować 


wam, niebem * i ziemią, żem zywoti 
śmierc przedłożył przed oczyma twe- 
mi, błogosławieństwo, i przeklęctwo; 
przetoż obierz żywot, abyś zył, ty, 
i nasienie twoie; *5Moy.4,26. r.31,98. 
20. A miłował PANA, Boga twego, 
i posłuszny był głosowi iego, i przy 
nim trwal; albowiem on iest żywo- 
tem twoim, i przedłużeniem dni 
twoich, zebyś mieszkał na ziemi, a 
którą przysiągł PAN oycom twoim 
Abrahamówi, Izaakowi; i Iakubowi, 
iz ım ią dac miał. 
RozDziaŁr XXXL 

I. $mierć swoię przepowiada (-6. 

il Tózuego za wodza stanowi 7. III, 


ii przytoimnością Bożą cieszy $. 1V. 
jzakon Lewitom i slarszym oddaie 
V. a on czytać {11-24 VI, i 


każe 25 28. VII. przyszłe 


ET tobą * zakryte, ani daleko od- odstąpienie ludu od Boga przepowia- 


egle; 


*lzai.45,59. |da 29 30. 


12. Nie iest w niebie, żebyś rzekł: | przyszedszy tedy Moyżesz, opowie- 


Któż * nam wstąpi do nieba, a wzią- || 


wszy ie, przyniesie do nas, i opowie 
ie uam, abyśmy ie pełnili? 
* Rzym. 10, 6. 

13. Ani też iest za morzem, żebyś 
Tzekt: Któż nam popłynie za morze, 
a SEKE: ie, i przyniesie, i opowie 
ie nam, abyśmy ie na poy 

14. Ale bardzo blisko ciebie iest to 
słowo, w uściech twoich i w sercu 
twoićm, abyś ie czynił. 

LiL. 15. Qiom położył przed oczy 
twoje dziś żywot * i dobre, takze 
śmierc i złe. *5Moy.11,26. 

16. Albowiem ia rezkazuię tobie 
dzis, abyś miłował PANA, Boga twe- 
80, i chodził drogami iego, i prze- 
strzegał praykażzan iego, i ustaw 
iego i sądów!'iego, abyś zyt, i roa- 
mnożył się, i zebyć błogosławił PAN, 
“og Lwby, w ziemi, do którcy 
idziesz, abryg ją posiadł. 

17. leżli się zaś odwróci serce twoie, 
a nie usłuchasz, ale dawszy się zwieść, 
będziesz się kłaniał bogom obcym, 
i bedziesz im służył; © 

18. Opowiadam wam dziś, że pe- 
wnie poginiecie, ani przedłużycie dni 
na ziemi, do którey się przeprawidsz 
przez Iordan, abyście tam wszedszy 
posiedli ią, 


dział te słowa wszystkiemu Izrae- 

Owl, 

2. I rzekł do nich: Sto i dwadzieścia 
lat iest mi dziś, nie mogę więcćy wy- 
chodzić i wchodzić; a téż mi PAN 
powiedział: Nie przeydziesz * za ten 
Iardan. *AMoy.27,12. 5Moy.3,37. 

AT A «11752, 

3. PAN, Bóg twóy, sam póydzie 
przed tobą; on wytraci narody te 
przed tobą, i posiędziesz ie; lozue, * 
ten póydzie przed tobą, iako powie- 
dział PAN. *4Moy.27,18. 

4. I uczyni im PAN, iako uczynił 
Sehonowi, * i Ogowi, Królom Amor- 
reyskim, i ziemi ich, które wygła- 
dził. *4Moy.21,24.3.). 

5. A gdy ie wam PAN poda, tedy 
im uczynicie według kazdego przy- 
kazania, iako wam przykazał. * 

*5 Mcy.7,2. r. 20, 16. 

6. Zmatniayciez się, a mężnie sobie 
oczynaycie, nie boycie się, * ani się 
iękaycie twarzy ich; albowiem PAn, 
Bóg twóy, on idzie z tobą, nie odstą- 
pi cię, ** ani eię opuści. *5Moy.?7,21. 
r.20,1. ** oz, 1,6. Zyd. 13,5. 

II. 7. Tedy przyzwawszy Moyżesz 
lozuego, rzekł do niego przed oczy- 
ma wszystkiego Izraela: Zimocniy się, 
a mężnie sobie poczynay; bo ty wni- 

x - dziesz 


234 Rozd. 31. DEUTERONOMIUM. Rozd. 31. 


dziesz'z ludem tym do ziemi, o którą przeciwko iemu onego dnia, a opu- 
przysiągł PAN oycom ich, ze im ią | szczę ie, i skryię oblicze moie przed 
da, a ty im ią w dziedzictwo po-| nimi, a będzie na pożarcie, i znaydą 
dzielisz. go wiele złych rzeczy i utrapienia; 
III. 8. A PAN on pdydzie przed tobą, | i rzecze dnia onego: Azaż nie dla te- 
on będzie z tobą, nie odstąpi cię, ani| go, iż Boga mego niemasz w pośrzo- 
cią opuści; nie boyze się, * ani się| dku mnie, znalazły mię te zle rzeczy? 
lękay. *[oz.1,9.| 18. A IA kryiąc skryię oblicze moie 
IV. 9. Tedy napisał Moyżesz ten za-|w on dzień dla wszystkiego ztego, 
kon i oddał go Kapłanom, synom Le- | które czynili, udawszy się za bogi 
wiego, którzy nosili skrzynię przy- | cudzymi. Í 
mierza PAńskiego, i wszystkim star-| 19. Teraz tedy napiszcie sobie tę 
szym Izraelskim. pieśń, a naucz iey synów Izraelskich ; 

f0. Przytyin rozkazał im Moyżesz, |włoż ią w usia ich, aby mi była ta 
mówiąc: Na początku kazdego sio- p" świadectwem przeciwko synoin 
dmego roku, w pewny czas roku od- | lzraelowym. 

»uszczania, w święto Kuczek, 20. Albowiem wprowadzę go da 

.1l. Gdy się zeydzie wszystek | ziemi, o którąm przysiągł oycoin ic- 
Izrael, aby się pokazał przed PAnem, | go, opływaiacey mlekiem i iniodem; 
Bogiem twoim, na mieyscu, które so- |i bedzia iadł, a naie się, i utyie, a 
bie obierze, obwołasz ten zakon przed 
wszystkim [zcaelem w uszach ich; 

12. A zgromadzisz lud, męże, i nie- 
wiasty, i dzialki, i przychodnie 
twoić, którzy są w bramach twoich, 
aby słuchali, i aby się uczyli, i bali 
PAna, Boga waszego, i przestrzegali, 
aby czynili wszystkie słowa zakonu 


obróci a bogów cudzych, i słu- 
|żyć im będzie, i rozdrażnią mię, i 
zZrzuc: przymierze mole, 

21. stanie się, gdy go znaydzie 
wiele złego i utrapienia, ze będzie tą 
pieśń przed nim na świadectwo; 
albowiem nie przyidzie w zapamięta- 
nie w uściech nasienia ich, gdyż wiem 

tego. 4 myśli iego, i co on ieszcze dziś czynić 
13. Synowie tćż ich, którzy ieszcze | będzie, pierwey niż go wprowadzę 
nie wiedzą, niechay słuchaią, i niech | do ziemi, o którąm przysiągł. 
się uczą bać PANA, Boga waszego,| 22, I napisał Moyżesz tę pieśń one- 
po wszystkie dni, których zyć bę- goż dnia, i nauczyłićy synów Izrael- 
dziecie na ziemi, do którey idziecie, | skich, É . 
przeprawiwszy się przez Iordan wni- 
dziecie, abyście ią posiedli. 
14. Zatym rzekł PAN do Moyżesza: 
Oto, przybliżyły się dni śmierci two- 
ićy; przyzowze łozuego, a stańcie w 
namiecie zgromadzenia, a przykażę 
inu. Szedł tedy Moyżesz i lozue, a 
stanęli w namiecie zgromadzenia. 
15. Tedy. się ukazał PAŃ w namie- 
cie w słupie oblokowym; i stanął on 
słup obłokowy nade drzwiami na- 
miotu. 
16. I rzekł PAŃ do Moyzesza: Oto, 
ty zasniesz z oycy twoimi; a powsta- 
wszy lud ten będzie cudzołozył, na- 
śladuiąc bogów cudzoziemców tę 
ziemi, do pion wchodzi, aby iniė- 
szkał w pośrzodku niey ; i opuści mię, 
* i złamie przymierze moie, którem 
postanowił z nim. | *1Sam.8,7. 
17. Przetoż zapali się gniew móy 


23. Potym przykazal Iozuemu, sy. 
nowi Nunowema, i rzekł: Zanacniay 
się, * i mężnie sobie poczymay; albo- 
wiem ty wprowadzisz, syny Ierael- 
skie do ziemi, o którąm im przysiągi; 
a la będę z tobą. *Joz. 1,6. 

24, I stalo się, gdy napisał Moyzżesz 
słowa zakonu tego w księgi,i dokoń- 
czył ich, 

VI. 25. Rozkazał Moyżesz Lewitom, 
którzy nosili skrzynię przymierza 
PAunskiego, mówiąc: 

26. Weźmiycie księgi * zakonn tego 
i włoźcie ie przy stronie do skrzyni 
przymierza PANA, Boga waszego; 
aby tam były pizeciwko tobie na 
świadectwo; *2Kro1.22,8. 

27, Albowiem ia znam upór twóy, i 
kark twóy twardy; oto, póki ia ie- 
szcze dziś zyię z wami,iesteście odpor- 

nymi 


aa = w 
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nymi * PANU, jakoż daleko więcey 
po śmierci maiey? 
i = 2 Krol. 17, 14, Mal. 3,7. 

28. Zgromadźciez do mnie wszy- 
stkie starsze pokol»ń waszych, i prze- 
łożone wasze, żebym mówił w uszach 
ich słowa te, i będę wzywał na świa- 
dectwo prz ciwko nim niebo iziemię, 
VII. 29. Ponieważ wiem, ze p mier- 
ci moity popsniecie się bardzo, a 
usiąpicie z drogi, którąm wam rozka- 
zał, przetoż przyidzie na was to zie w 
ostatnie dni, gdy będziecie czynić złe 
przed oczyma PAńskiemi, drażniąc 
go sprawami rąk waszych. 

+5 Mny. 32, t6. 17. 

30. I mówił Moyżesz w nszach wszy- 
stkiego zgromadzenia Izraelskiego 
słowa téy pieśni, az iey dokończył: 

RoznziaA ił XXXIL 

I. Piesi Muyżeszowa, w któréy 
sprawy Boże zacne 1-14. il. Nie- 
wdzięcznośćIzraelszyków 15-19.VII ka- 
ranie za nię przyszłe i przeszłe 20-38. 
IV. acz i pociechy przedkłada 39 45. | 
V, pilnie do uważania tego wszy-, 
stkiego napominaiąc 46-48. VI. zatym i 
rozkaz PAn ki, aby wstąpił na górę! 
iom umarł 49.52. | 
C Fichaycie niebiosa, a mówic będę; ' 
"niech słucha i ziemia wymowy ustj 
moich. 

». Kropić bedzie iako deszcz nauka 
Mola, poplynie iako rosa wymowa 
moia, iako drobny deszcz na zioła, a 
iako kropłe na trawę. 

3. Albowiem imienia PAnskiego 
będę wzywał; daycież wielmożność | 
Bogu naszemu, , 

4. Skale, kuórey sprawy są dosko- 
nale; bo wszystkie drogi tego są spra- 
wiedliwe. Boć iest Big prawdziwy, | 
a niemasz w nim nieprawości, spra- 
wiedliwy i prawy iest. 

5. Pokazili mn się, iakoby nie byli 
synami iego, spronością swoią, naród 
zły, a przewrotny. 

6: I także to oddawacie PANU, ludu 

lupi i szalony? jząli nie on iest oy- 
cem twoim, który cię sobie nabył? on 
cię uczynił, i stworzył cię. 

7. Wspomimy na dni dawne, uwa- 
zaycie Jak: kazdego wieku; spytay 
oyca, twego, a oznaymi tobie, slar- 
szych twoich, a powiedząc. 

$. Gdy rozdzielił * dziedzictwa Nay- 


5 Movżzeszowe. 
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wyższy naradom, a rozsadził syny A- 
amowe, położył granice narodom 
według liczby Pov Izraelskich. 

* tMoy. 11, 8. 5Moy. 2, 5, Syr. 44, 26. 

Dzie. i7, 26. 

9. Albowiem działem PAńskiem iest 
lud iego, Iakub sznurem dziedzictwa 
jego. 

10, Znalazł go w ziemi pustéy, i na 
puszczy wielkiéy i strasznéy; obwo- 
dził go, uczył go, strzegł go,iako zrze- 
nicy oka swego. 

11. lako orzeł wywabia otlęta swoie, 
nad orlętami swoiemi lataiąc, rozsze- 
rza skrzydła swoie, bierze ie, i nosi ja 
na skrzydłach * swoich, *3Moy, 19,4. 

12. Tak PAN sam prowadził go, a 
zaden obcy bóg nie był z nim. ; 

13. Wyniosł go na wysokie miċy- 
sca ziemi, aby uzywał urodzaiów pol- 
nych, i uczynił, aby sał miód z skały 
i oliwę z opoki twardey; 

14. Aby iadł masło NAA, i mle- 
ko od owiec, z tlustością iagniąt, i ba- 
rany odchowane w Basan, i kozły z 
tlustością ziarn pszenicznych, a pił 
czerwone wino wyborne. i 

lI. 15.4 roztyt Izrael, i wierzgał 
(otyłes, zstłuściałeś, zgrubiałeś, i opu- 
ściłeś Boga, który cię nczynił,)i lekce 
poważył Boga, opokę zbawienia 
swego. 

16. Ku zapalczywości pobudzili go 
przez cudze bogi, i przez obrzydliwa- 
ści rozdrażnili go. 

17. Ofarowli diabłom, nie Bogu, 
bogom, których nie znali, nowym, 
którzy z bliska przyszli, których się 
nie bali oycowie wasi. | 

18. Opoki, która cię Paa zapo- 

ga, Stworzy 


mniałeś, zapoinniałes 
ciela swego. 

19. Co widząc PAN poruszył się gnie 
wem na syny swoie, ina córkiswoie, 
HI. 20. | rzeki; Skryię oblicze moie 
przed nimi, obaczę, iaki będzie ko- 
niec ich; albowiem są narodem prze- 
wrotnym, synmi, w których wiary 
niemasz. 

21. Oni mię wzruszyli ku *zapalczy- 
wości przez to, co nie iest Bogiem; 

oludzili mię próżnościami swem. 
[A też do zazdrości pobudzę ie przez 
te, którzy nie są ludem; bę naród 
głupi rozdraźnię ie. *lizvm.10,19. 
Albo. 
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22. Albowiem * ogień rozpalił się w| 37. lrzocze: Gdzież bogowie ich ? 


popedliwości imoiey, i będzie gorzał 
aż do nayglębszego piekła, i pożrze 
ziemię, i urodzay iey, i wypali grunty 
gór. *ler.15, 14. 

23. Zgromadzę na nie zle rzeczy, 
aey moie na nie wystrzelam. 

24. Zniszczeią od głodu, i będą stra- 
wieni gorączką, i śmiercią gorzką: 
zęby téz bestyi poślę na nie, z iadem 
gadzin ziemskich. 

25. Zewnątrz osieroci ie miecz, aw 
pokoiach będzie strach, tak na mło- 

zieńca,iako na pannę, na sącego pier- 
siąi na męża szedziwego. 

26. Rzekiem: Rozprószę ie po ką- 
ciech, i wygubię między ludźmi pa- 
miątkę ich. 


27. Gdybym się na pychę nieprzy-; 


iaciół nie oglądał, by sięsnadźniepod- 
nieśli nieprzyjaciele ich, a nie rzekli; 
Ręka nasza wyniosła, 
sprawiła to wszystko. 

28. Albowiem ten naród ginie przez 
rady swe, i niema rozumu. 

29. O by mądrymi byli! wyrozu- 
mieliby to, i oglądaliby się na ostat- 
nie rzeczy swole. 

30. lakoby * uganiał ieden z nich 
tysiąc, a dway goniliby ua ty- 
sięcy, gdyby ich Bóg, opoka ich, nie 
zaprzedał, i PAN ich nie wydał? 

*3 Moy. 26, 8. 

31. Albowiem nie iako skała nasza, 
skała ich, co nieprzyiaciełe nasi sami 
osądzą. 

32. Albowiem z macicy Sodomskie 
macicaich,fi z latorośli Gomorskich 
Rh ich, iagody iadowite, grona 
ich gorzkie. 

33. Iad smoczy wino ich, i trucizną 
źmiy okrutną. ir 
34; Izalito nie iest skryto u mnie, 
zapieczętowano w skarbie moim? 

35. Moiac iest pomsta * i nagroda; 
czasu Ma Pora. się noga ich, 
ponieważ bliski iest dzień zginienia 
ich, a spieszą się przyszłe rzeczy do 
nicil. 
Rzym. 12, 19. Zyd. 10, 30,1Piotr. 2,23. 
36. Albowiem sądzić będzie PAŃ 


*3Moy.19,18. Syr.28, 1. | d 


Ona opoka, w którćy ufali ? 

38, Którzy tlustość ofiar ich iadali, 
1 piiali wino ofiar ichmokrych? Niech- 
że wstaną, i ratuią was, i nieclay będą 
ucieczką waszą. r 
IV, 39. Obaczcież teraz, żem IA, 
IAM iest sam, a że niemasz * Bogów 
oprócz MNIE; IA zabiam ** i oży- 
wiam, zranię, i [A uleczę, a niemasz 
ktoby: z ręki moićy wyrwał. 

x ŚMoy.4,35. Izai. 45,5. ** 1Sam.2,8. 

ob. 13, 2. Mądr. 16, 13 

4o. Albowiem podniosę ku niebu 
rękę moię, i rzekę: Zywię IA na 
wieki. 

41. leżli zaostrzę bliszczący się miecz 
swóy, i porwie sąd ręka moia, oddam 
pomstę nieprzyiaciołom moim, i tym, 
którzy mię nienawidzą, nadgrodzę. 

42. Opoię strzały moie krwią, a 


a nie PAN, | miecz móy meie się mięsa ze krwi po- 


bitych i poyimanyc, skoro zacznę 
mścić się nad nieprzyiacioły. 

43. Weselcie się * narodowie z lua 
dem iego; albowiem krwi * sług 
swoich pomści się, i pomstę odda nie- 
przyiaciołom swoin, a miłościw bę- 
dzie ziemi swoićy, i ludowi swemu. 

*Rzym.15,10.6*2Mach.7,6.Obiaw. 

19,2. 

44, Tedy przyszedł Moyżesz, i mó- 
wił wszystkie słowa pieśni tey w 
uszach ludu tego, on i Iozue, syn Nu- 
now. 

45. A gdy dokonał Moyżesz mó wić 

tych wszystkich słów do wszystkiego 
Izraela, 
V. 46. Rzekł do nich: Przyłożcie ser- 
ca wasze do wszystkich słów, któremi 
się ia oświadczam (ej wam 
dziś, abyście ie przykazowali syriom 
waszym, żeby strzeglii pełnili wszy- 
stkie słowa zakonu tego; 

47. Albowiem to słowo niema bydź 
prozne u was, gdyż iest żywotem wa- 
szym; i w tem słowie przedłużycie 
dni na ziemi, do którey się przepra- 
wiacie przez Iordan, a yście ią osie- 

ie 
48. I rzeki PAN do Moyżasza tegoz 
dnia, mówiąc; 


lud swóy, a sług swoich uzali się, gdy | VI. 49. Wstąp * na tę górę Abarym; 


uyrzy, że nstakt siła, a iż tak poymany, 
iako zostawiony nic nie mogą. 


na 


góre Nebo, która iest w ziemi Mo- 
abskiey 


przeciw lerychu, A oglą lay 
ziemię 
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ziemię Chananéyską, którą IA da- 
wam syno Izraelskim w osiadłośc. 
7 «4 Moy, 27, 12. 

50. I umrzesz na tey górze, na którą 
wstąpisz, i bedziesz przyłączony do 
ludu twego, iako umarł * Aaron, brat 
twóy, na górze Hor, i przyłączon iest 
do ludu swego; 

*4 Moy. 20, 29. r. 27. 13. r. 33. 38. 

51. Dla tego żeście wysiąpili * prze- 
ciwko mnie w pośrzod synów lIzrael- 
skich przy Hea poswarku w Kades 
na puszczy Syn, i żeście mię niepo- 
święcili w pośrzod synów Izrael- 
skich. *iMoy.20,13.r.27,14. 

52, Bo przed sobą oglądasz ziemię; 
ale tarn nie * wnidziesz, do tey ziemi, 
którą IA daie syno:n Izraelskium. 

TT O 
RozDziut XXXIIL 


I. Każdemu pokoleniu z osobna 
Moyśesz przed Śmiercią swą Duchem 
Prorockim błogosławi, 1:25. IL a Bo: 
ga 26-27. II. I zacność Izraela wysta- 
wia. 28. 29. Tin : 
toć iest błogosławieństwo, któ- 
rem błogosławił Moyzżesz, mąż 
Boży, synom lsraelskim przed śmier- 
cią swoią. 

2. Irzekl: PAŃ z Synai przyszedł, 
i poiawił sięiim z Seyru, obiaśnił się 
z góry Fara, a przyszedł z dziesiącią 
tysięcy swiętych; z prawicy iego za- 
Kon ognisty dany im. 

3. Zaiste on miłuie lud; wszyscy 
Święci * iego są w ręku akt i oni 
skupili się do nogi twey, aby co po- 
ięli zsłów twoich. *Mądr.3,1. 

4. Zakon podał nam Moyzesz, dzie- 
dzictwo zebraniu lakubowemu. 

5. Bo był Królem w Israelu, gdy się 
zgromadzili przednieysi z ludu, także 
pokolenia Izraelskie. 

6. Niech żywie Ruben, a nie umiera; 
a niech będzie mężów iego poczet. 

7. Ea) też błogosławił ludzie, i 
rzekł; Wysłuchay PANIE głos Judy, 
a do ludu iego wprowadź go; rękaie- 
go będzie walczyła zań,aty go rato- 
wać będziesz przeciw nieprzyiacio- 
łomiego.  , 

8. A do Lewiego rzekł: TFHUMMIM 
twoie, * i URIM twoie było prz mę- 


žu świętym twoim, ktoregos, kusił w | 20. 


Moyżeszewe. 


Roza. 33, 237 
Massa, i z którymeś miał spór u wód 
Meryba. *Moy.28,30. 


9. Tenci to iest, który rzekł oycu 
swemu, i matce swey: Nie * oględnię 
się na was; i braci swych nie znał, i 
o syniech swych nie wiedział; allow 
wiem oni strzegą słów twych, i przy. 
mierze twoie zachowuią. 

* 2 Moy: 32, 26. 27 

10. Będą uczyć sądów twoich Iakue 
ba, a zakonu twego lzraela; kiaść bę- 
dą kadzenie pod nozdrze twole, a ca~- 
łopalenie na ołtarz twóy. 

11. Blogoslitwże, PANIE, mocy ie~ 
go, a sprawy rąk iego przyiiniy 
wdzięcznie; zetrzyi biodra nieprzy- 
iaciółiego; i tych, Którzy go mena- 
widzą, aby powstać nie mogli. 

t2. Ado Beniamina rzekł: [en iest 
naymilszy PANU; będzie mieszkał 
przy nim bespiecznie; bronić go bę- 
dzie na kazdy dzień, a między ra- 
miony iecgo przebywac będzie. 

13. Do Józefa też rzekł; Blogosła- 
wiona od PAna ziemi iego z nay- 
lepszych rzeczy niebieskich, z rosy, i 
z źrzodeł z ziemi wynikaiących; ` 

14. I dla roskosznych urodzaiów sło- 
CHA także dla roskosznych do- 
stałych urodzaiów miesięcznych; 

15. I dla roskosznych gór staroda- 
wnych,i dła roskosznych pagórków 
wiecznych; 

16. Także dla roskosznych owoców 
ziemi, i obfitościićy, a dla życzliwo- 
ści mieszkaiącego we krzu. Niech to 
błogosławieństwo przyidzie na głowę 
lózefowę, i na wierzcli głowy Naza- 
reyczyka nanay bracią iego. 

2 Moy. 3, 2. 

17. lako pierworodnego wolu oz» 
doba iego, a iako rogi iednorożcowe 
rogi iego, tymi narody zbodzie na po- 
rząd az do ostatnich granic ziemi; a 
téc są dziesięć tysięcy Efraimitów, a 
te tysiące Manasesytów. 

18. A do Zabulona rzekł: Wesel 
się * Zabulon w wyściu swem, a ty 
Isaschar w namieciech twoich. , 

* Matt. 4, 15. 

19. Łudu na górę przyzowią; tam 
ofiarować będą ofiary sprawiedli- 
wości, poniewaz obfitość morską sač 
będą, i zakryte skarby piasku. 

A do Gada rzekł: Błogosła- 
wiony 
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2i Wate ziemię Nefialunowę, i 
(i 


wiony, który rozmnaza Gada! iako 
ziemię Elraimowę, i Manasesowę, i 


lew mieszkać będzie, a porwie ramię 
igłowz; | wszystkę ziemię ludowę aż do morza 
31. Który sobie upatrzył na począ-'ostatniego. 
tku mieszkanie, a iz tam o dzialej 3. I stronę południową, i równinę 
swoim przez zakonodawcę ubespie-|dohny Icrycha, miasta osadzonego 
czony iest; przetóz póydzie z Książę-|palinami, Aż do Segor. 
ty ludu, sprawiedliwość PAńską wy-, 4. Tedy mu rzekł PAN: Tac iest 
kona, i sądy iego z Izraelem, ziemia, o którąm przysiągł Abra- 
23%, A do Dana rzekł: Dan iako szcze-lhainowi, Izaakowi i Iakubowi, mò- 
nię Lwie wyskakujące z Basan. |wiąc; Nasieniu twemu dam ią: po- 
23. A do Neftalima rzeki: Neftali, kazałem ią oczom twoiem, ale do nić 
nasycony przyjażni i pelny blogosla- nie wnidziesz. *IMA2,. 113,13, 
wieństwa PAńskiego, zachód i polu- r: 15,18. r.26,4. w. 28, 13. 
dnie * opanuiesz. *Izat 9,1. Matr.4,15,U. 5. I umarł tam Moyżes., sługa 
24. A do Asera rzekl: Błogosławiony|PAński, w ziemi Moabskity, według 
nad inne syny Aser, będzie przyie-'słowa PAńskiego. 
mny braci swoim, i onoczy w oliwie JJJ, 6. I pogrzebł go PAN w dolinie, 
NORE swólge |... „__ |* w ziem Moabskicćy, przeciw Betfe- 
25. Zelazo i miedź pod obuwiem gorowi, a nie dowiedział się nikt o 
twoiem; i póki będą trwac dni twoie, grobie iego aż do dnia tego. - 
słynącć będzie moc twoia. KAO 
UI. 36. Niemasz iak prawego, iakoj „ A Movi z OAIT 
Bóg, który ieżdzi po niebie ku ratun-ļ <: Jat Dei | z "M ASA 
ku twemu, i w wiełmożności swey aka eO]. NEW U ANE yz 
Sobik oko iego, ani się naruszyła czerstwość 
27. Mieszkaniem twoićm Bóg wje-i°5° ; i 5Moy.31,2. 
czny, aze spodku ramiona wieczno- IV. 8. I płakali synowie Izraelscy 
ści. Ten wyrzuci prred tobą nie-ļMoyżesza na polacji Moabskich przez 
rzyiaciela, a rzeczeć: Wytrać go; trzydzieści dhi. h 1 się skończyły 
fr. 28. Aby mieszkał Izrael bespie- |dni płaczu i żałoby Moyżeszowty: 
cznie * sum, źrzódło lakubowe,w zie-|V. 9. Tedy lozue, syn Nunów na- 
mi zboża i wina, którego téz niebiosa|neiniony iest Duchem niądrości, bo 
kropić lędą rosą. er.23,6.r.33,16. był włożył Moyżesz ręce swoie Rań; 
29. Błogosławionyś ty, Izraelu! Któż|i posłuszni mu byli synowie Izraelscy, 
podobny tobie? ludu zachowany ja czynili, iako przykazał PAN Moy- 
przez PANA, który iest tarczą ra-|żeszowi. *4Moy.27,18. 4Moy.27,3. 
tunku twego, a mieczem zacności| Dzie, 6,6. 1. 13,3. 1 Tym.4, 14. 
twoićy. Przeto obłudniec się podda-lvq 19, [ nie powstal Prorok więcćy 
dzą nieprzyiaciele twoi, a ty Wynio-|.y [,rąelu podobny Moyżeszowi, któ- 


D 


słość ich deptac będziesz’ regoby tak znat PAN twarzą w twarz, 


4 02 D zN r z. Bee * 2 Moy, 33, 11. 4 Moy.12,8. 

I Moyżesz oglądał ziemię obiecaną| 14, We wszystkich znakach ya 
-4. Il, umarł 5. HI. Grob iego cy R r > 
ar 6.7: IV. Załoba po nim fp. Re, dla których go był postał PAN, 
V. namiestnik iego 9. VL i zalecenie]? y Bo NSS Fgipskiéy 
osabw iego 10-12 przed Faraonem, i przed wszystkimi 
r['edy wstąpił Moyżesz z onych ro- sługami jego, i przed wszystką ziemią 
= wnin Moabskich na górę Nebo, naj'"59. *3yr.45,1.2.3, 
wierzch pagórka, który iest na prze-| 12. Vakże we wszystkich sprawach 
ciwko Ierychu; a ukazał * mu PAn ręki możnćy, i we wszystkich postra- 
wszystkę ziemię od, Galaad aż idojchach wielkich, które czynił Moyżesz 
Dan; *xŻMoy.3,27.2Maoh.2,5. przed oczyma wszystkiego Izraela. 
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Druga Część Biblii Swiętey. 
w którey się zamykaią te księgi: 

1. Ioznego . ma rozd. 24.,7. II. Królewskie . ma rozd, 25. 
2. Sędziów » a .  21.]8. I. Kromki. A z 30. 
3. Ruthy , a p > 4, |9. IL. Kroniki 36. 
4. 1. Saimuelowe . E . 341.110. Ezdraszowe 10. 
5. Il. Samuelowe . M -. 24. jil. Nchemiaszowe . $ oE 
6. ł. Królewskie . z 22. |12. Ester ą à 2 10. 


Księgi 


RozDzikńt I. 


I. łozue na mieysce Moyżesza zmar- 
łego od Boga wezwany i potwierdzo= 
ny 1:9. II. gotuie lud na weście da 
ziemi obiecaney 10-15. Ill. a oni 


posłuszeństwo Ślubuią 16-18. 

I sługi PAńskiego, ze mówił PAN 
> do lozuego, syna Nunowego, słu- 

gi Moyzeszowego, irzekl: 

2. Moyżesz, sługa móy, umarł; 
przetoż teraz wstań, przepraw si 
przez ten lordan, ty, i wszystek lu 
ten, do ziemi, ktorą IA in, synom 
Izraelskim, dawam. 

3. Każde * mieysce, po którem de- 
ptać będzie s nogi waszey, dałem 
wami, iakom obiecał Moyżeszowi. 

* 5 Moy. 11, 24. loz. 14, 9. 

4. Od puszczy * i od Libanu tego, 
i az do rzeki wielkiey, rzeki Eyfrates, 
wszystka ziemia Hetteyczyków, i aż 
do morza wielkiega na zachód słońca, 
będzie granica waszą. *$Moy.1,7. 

5. Nie ostoi się mikt przed tobą po 
wszystkie dni zy wota twego ; iakom 
był z Moyżeszem, tak będę z tobą, 
nie * odstąpię cię, ani cię opuszczę. 

* 5 Moy.31,6.8. Zyd, 13,5. 

6. Zmacniayże się i męznie sobie po- 
czynay; albowiem ty podasz w dzie- 
dzictwo ludowi temu ziemię, o któ- 
rąm przysiągł oycom ich, że im ią 
dam. 

ToT yłko się zinacniay, i bardzo mę- 
żnie sobie poczynay,' abys strzegł; i 
czynił wszystko ię według zakonu, 
któryć rozkazał Moyżesz, sluga móy; 
nie uchylay się od niego na prawą ani 
na lewą, żebyś się rostropnie spra- 


stało się po śmierci Moyzżesza, 


udasz. 


Iozuego. 


wował we wszystkiem, do czego się 
*5Moy. 31,7. 

8. Niech nie odstępuią księgi zakonu 
tego od ust twoicli; ale rozmyslay w 
nich we dnie i w nocy, abys strzegł 
i czynił wszystko, co napisano w nim; 
albowiem na ten czas poszczęścią się 
drogi twoie, i na * ten czas rostro- 
pnym będziesz. *Ps.119,99. Syr.15,1. 

2 Tym. 3, 15. x 

9. Azazemci nie rozkazał: zmocniy 
się, i mężnie sobie poczynay, nie lę- 
kay się, a nie trwoż sobą, albowiein 
z tobą iest Pan, Bógtwóy, we wszy- 
stkiem, do czegokolwiek się obrówisz? 
II. 10. A przetoż rozkazał lozue prze- 
łożonym nad ludem, mówiąc: 

11. Przeydźcie przez pośrzodek obo- 
zu, a roznażcie ludowi, mówiąc: Go- 
tuycie sobie żywność; albowiem po 
trzech dniach przeydziecie przez ten 
Iordan, abyście weszli, a posiedli zie- 
mię, którą PAN, Bóg wasz, dawa 
wam w Osiadłość. 

12. Rubenitom też, i Gadytom, i 
połowie pokolenia Manąsesowego 
rzekł lozue, mówiąc: 

13. Parniętaycie na słowo, które * 
wam rozkazał Moyżesz, sługa PAń- 
ski, mówiąc: PAŃ, Bóg wasz, spra- 
wił wam odpoczynienie, i dał wam tę 
ziemię; *4Moy.32,20.28. 

14. Zony wasze, dziatki wasze, i by- 
dła wasze niech zostaną w ziemi, któ- 
rą wam dał Moyżesz z tey strony Ior- 
danu; ale wy póydziecie zbroyni 
przed bracią waszą, wszyscy duży w 
sile, a będziecie ich posiłkowac, 

15. Aż odpoczynienie sprawi PAŃ 
braci waszym, iakoi wam, a pni po- 
siędą ziemię , którą im dawa PAN, 

Bóg 
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Bóg wasz; potym się wrócicie * do 

ziemi osiadłości waszćy, a będziecie 
i i 

ią trzymać, którą wam dał Moyzesz, 


sługa PAński, z tey strony lordanu| 


ną wschód słońca. *Ioz.22,4. 
II]. 16. I odpowiedzieli Ioznernu, 
mówiąc: Wszystko, coś nam rozka- 
zał, uczyniemy, a gdziekolwiek nas 
poślesz, póydziemy. 

17. lakośmy byli posłuszni Moyże- 
szowi, tak posłuszni będziemy i to- 
bie; tylko niech będzie PAN, Bóg 


twóy, z tobą, iako był z Moyżeszeni. |z 


18. Ktobykolwiek sprzeciwił się 
nsiom twoim, a nie byłby posłusznym 
słowom twem we wszystkieni, co mu 
rozkażesz, niechay umrze; tylko się 
zmacniay, a mężnie sobie poczynay. 

Rozbziat IL 


JOSUAF. 
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mę zamkniono, skoro wyszli ci, któ- 
rzy szli z nimi w pogoń. 

8. A tak pierwey niż posnęli, ona 
AE do nich na dach; 

9. [rzekła do onych mężów ; Wiem, 
ze wam dał PAn ziemię tę; bo strach 
wasz przypadł na nas, i osłabiali 
wszyscy obywatele tey ziemi przed 
wami. 

10. Bośmy „słyszeli , iako wysuszył 
PAN wody morza * czerwonego ** 
przed wami, gdyście wychodzili *** 

Egipin, i coscie uczynili dwiema 
Królom Amorreyskim, którzy byli z 
onéy strony lordanu, Schońowi, i 
Ogowi, ktoreście pobili. 

* 2 Moy. 14,21. ** 5 Moy. 1, 1. 
tu 4 Moy. 21, 24. 
11. Co gdyśmy usłyszeli, upadło 


l. Szpiegowie do Ierycla wysłani serce nasze i nie ostał się więcey duch 


1. 2. 


11. wpadli w niebespieczeń- | W nikim przed wami; albowiem * 
stwo; 3. III. ale od Raguaby zacho. PAN, Bóg wasz, iest Bogiem na nie- 


wani, 4-ff. IV, żywotem ią daro- |bie w zgórę, i na ziemi nisko. 
wać, i oncy dobrze czynić obiecuią |*5Moy.4,39. Ps.66,7, Ps.139,8. Tzai.661, 


12-22. V. a do lozuego nawróciwszy 
się o wszystkićm sprawę dawaią 23. 24. 
tak posłał lozne , syn Nunów, z 


ler.23,23. Dan.2,47. Dzie.17,24, 
IV. 12, Przetoż teraz przysiężcie mi 
proszę przez PANA, iż iakom ia uczy- 


Syuym dwu szpiegów, potaie- | niła z wami miłosierdzie, także uczy- 
mnie, mówiąc: Idźcie, wypatruycie |nicie i wy z doniem oyca mego niiło- 
ziemię, i Ierycho; szli tedy i weszli * |sierdzie, a daycie mi znak pewńy, 

w dom niektórey niewiasty wszete-| 13. 12 zachowacie żywo, oyca mego, 


cznćy, którey imię Rachab, i odpo- 
czynęli tam. *[ak,2,05. Zyd.11,31. 

2. I powiedziano to Królowi lery- 
cha, mówiąc: Olo, mężowie jacys 
przyszli tu tey nocy z synów lzrael- 
skich, aby Eat i tę ziemię. 
1I. 3. Tedy posłał Król Ierycha do 
Rachaby , mówiąc: Wywiedź męże, 
którzy przyszli do ciebie, a weszli do 
domu twego; bo na przeszpiegowa- 
nie wszystkiey ziemi przyszli. 

Ill. 4. Ale wziąwszy ona niewiasta 
tych dwu mężów, skryła ie, i rzekła: 
Prawdac iest, przyszli do mnie mężo- 
wie; alem nie wiedziała zkąd byli. 

5. A gdy bramę zamykano w 
zmierzch, oni mężowie wyszli; i nie 
wiem, dokąd poszli; gońcież ich co 
nayrychley, bo ich dościgniecie. 

6. A ona w wiodła ie byta na dach, i 
tam ie przykryła lnem nietartym, 
który była rozstawiła na dachu. 

7. Mężowie tedy wysłani ponili ie 
drogą ku Tordanu aż do brodu; a bra- 


i matkę moię, i bracią moię, i siostry 
moie, i wszystko, co ich iest, a wy- 
bawicie dusze nasze od śmierci. ` 
14. I odpowiedzieli iéy oni mężo- 
wie: Dusza nasza będzie za was na 
śmierc, ieźli nie wydacie tey sprawy 
Ra? i 

naszey, i będzie to, gdy nam poda 
PAN 'tę ziemię, że uczynimy z tobą 
miłosierdzie i prawdę. 7 
15., I spuściła ie ma powrozie s okna; 
bo dom ićy był przy murze, i ona na 
murze mieszkała, 

16. I rzekła jin: Na górę idźcie, by 
się snadź nie potkali z wami, którzy 
was gonią ; i tam się kryycie przez 


trzy dni, aż się wrócą, Którzy was 
gonią, a pótym póydziecie drogą 


WASZĄ, 

17. i rzekli iey mężowie oni: Be- 
dziemy wolni od przysięgi tey, któ- 
rgs ńas Noprzysięgia , 

18. leźli, gdy wnidziemy do ziemi, 
tego czerwonego sznura nie uwiążesż 
u okna, po którymeś mas spuściła, á 

oyca 


| 


| 


| 
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oyca twego, i matkę twoię, i braci 
twoie, i wszystkiego domu oyca twe- 
go nie zbierzeszli do siebie w dom; 

19. Albowiem ktobykolwiek wy- 
szedł ze drzwi domu twego, krew ie- 
o będzie na glowę iego, a my bę- 
ziemy bez winy; ale kazdego, kto- 
kolwiek będzie z tobą w dom, krew 
iego obróci się na głowę naszę, ieźli 
się go kto ręką dotknie. | 

20. Lecz iczli wydasz tę sprawę na- 
szę, tedy będziemy wolni od przy- 
sięgi twoiey, którąś nas poprzysięg'Ł. 
21. I odpowiedziala: lakoście po- 
wiedzieli, niechae tak będzie. Tedy 
ie wypnścila, i poszli; i uwiązała 
sznur czerwony w onem oknie, 

22. A odszedszy przyszli na górę, i 
zostali tam przez trzy dni, aż się wró- 
ili, którzy ie gonili; bo ich szukali, 
ci, którzy ie gonili, po wszystkich 
drogach, ale me należli. 
V. 23. I wrócili się oni dwa mężo- 
wie, a zstąpiwszy z góry, przeprawi- 
i się, i przyszli do lozuego, syna Nu- 
nowego, i powiedzieli mu wszystko, 
co się z mimi działo; 

24, | mówili do Iozuego: Dał PAN 


| weęce nasze tę wszystkę ziemię; bo | 


się strwożyli wszyscy obywatele zie- 
mi przed twarzą naszą. 


RozpziałŁ III. 

1. Iozue z ludem przyszli do Jar- 
łanu 1-7. Jl. Skrzynię PAńską Ka- 
Ri w przód prowadzą 8-15. III 
Vody się zastanowiły 16. 

PO suszy przeszedł 75 

"edy Tozue wstał bardzo rano, iru- 
szyli się z Syttym, a przyszli aż do 

ordanu, on, i wszyscy synowie Izrael- 

Scy, i tamze przenocowali, niżli się 

Przeprawiłli. 

+. A po trzecim dniu przeszli prze- 
toženi przez pośrzodek obozu, 

3. I rozkazali ludowi, mówiąc: Gdy 
uyrzycie skrzynię przynuerza PANA, 
Boga waszego, a Kapłany Lewity, 
niosące 14, WY tEż ruszycie się z miey- 
sca swego, A pofdziecie za nią; 

4, Wszakże plac niuędzy wami i 
między nią będzie ną dwa tysiące łok- 
Ci miary zwyczaynćy ; nie przystę- 
puycie blisko do PAS Wy abyscie wit- 
dzieli drogę, którą iść macie; albo- 


IV, a lud, 


wiem nie chodziliście tą drogą przed 
tym. 

5. Tedy rzekł Iozue do luda: Po- 
święccie się; albowiem iutro uczyni 
PAN między wami dziwne rzeczy. 

6. Przytym rzekł lozue do Kapla- 
nów, mówiąc; Weźmicie skrzynię 
przymierza, a idźcie przed ludem; i 
wzięli skrzynię przymierza, i szli 

rzed lndent. 

7. I rzekł PAN do Iozuego: Dziś cię 
pocznę wywyższać przed oczyma 
| wszystkiego zraela, aby poznali, iż 
iakom byt z Moyżeszen, tak będę * 
i z tobą. *loz.1,5.9.17, 
IL. 8. Kozkazże ty Kapłanom, niosą- 
cym skrzynię przymierza, a rzecz im: 
Gdy wnidziecie w brzeg wód lordań- 
skich, w lordanie staniecie. 

9. Rzekł też Iozue do synów Izrael- 
skich: Przystąpcie sam, a słuchaycie 
słów PANA, Boba waszego. b 

10, I rzekł lozņe: W tym poznacie, 
ze Bóg zywiącyiest w pośrzodku was, 
a iz koniecznie wypędzi przed twarzą 
waszą Chananeyczyka, i Fttcyczjlii 
i Heweyczyka, i Ferezeyczyka, i Ger- 
|piezeyczyka „i Amorreyczyka, i le- 

zeyezyka. 

11. 019, skrzynia 
nuiącego nad wszys! j ziemią póye 
dzie przed wami przez lordan. 

12. Przetoz teraz * obierzcie sobie 
dwanaście mężów z pokoleń lzrael- 
iskich, po iednym mężu z kazdego 
pokolenia; kloz.4,2. 
13. A gdy się zastanowią stopy nog 
Kapłanów , niosących skrzynię PA- 
NA, Panuiącego nad wszysiką ziemią, 
w wodzie lordańskiey, tedy się wo- 
dy Iordańskie xozstąpią, Mal woda 
plynąca z góry stanie w iedney kupie. 

14. Í stało się, gdy się ruszył lud z 
namiotów swych, aby się przeprawali 
przez lordan, a Kaplan, niosący 
skrzynię przymierza, szli przed iu- 
dem; Ń 

15. A gdy przyszli niosący skrzynię 
aż do lordana, a nogi Kaplanow 
którzy niesh skrzymę, omoczyły się 
w brzegu wód, (bo lordan wzbrera í 
wylewa na wszystkie brzegi swoie, na 
kazdy czas zniwa.) 

Ill, 16. Tedy się zastanowiły wody 
ply nace z gór, a stanęły w iedney 5 
1 E ię 
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nie bardzo daleko od Adama miasta, 
Ke iest ku stronie Sartan, a które 
płynęły na dół do morza pustego, 
morza słonego, zginęły i ustały; a tak 
lud przeprawiał się przeciwko le- 
rychu. *Ps.1 14,3. 
1V. 17. A Kapłani, którzy niesli 
skrzynię przymierza PAńskiego, sta- 
li na suszy w pośrzod Jordanu porzą- 
dnie, a wszyscy Izraelczycy szli po 
suszy, aż się lud wszystek przeprawił 
przez lordan. 
RoubziałkŁ IV. 

I. Róg na pamiąchę cudu swego, 
świeżo uczynionego, dwanaście ka- 
mieni w lordanie wystawić kazał. 
1-47. II. Iordanskie wody wpadli w 
brzegi swoie 18-19. In. łozue dwa- 
naście drugich kamieni wyniesionych 
z lordanu na rozkazanie PAńskie w 
Galgal postawił 204. 

A gdy się wsz stek lud przeprawił 
za lordan, (bo rzekł był PAN do 
lozuego, mówiąc: 

2. Obierzcie sobie * z ludu dwanaście 
mężów, po iednym mężu z kazdego 
pokolenia, *loz.3,12. 

3. I rozkażcie im, mówiąc: We- 
źmiycie sobie ztąd z pośrzodku lor- 
danu, z tego micysca, gdzie stały no- 

i Kapłanów porządnie, dwanaście 

„amieni, które z sobą wyniozszy po- 
stawicie na stanowisku, gdzie będzie- 
cie leżec przez tę noc.) 

4. Tedy wezwał lozne dwanaśsie 
inężów, które był wybrał z synów 
Izraelskich, po iednym męzu z kazdc- 

o pokolenia. 

5. I rzekł do nich Iozue: Idźcie 
przed skrzynią PANA, Boga Nasęjp, 

* w pośrzodek lordanu, a weżmiy ka- 
żdy kamień ieden na ramię swoie we- 
gu liczby pokolenia synów Izrael- 
skich 

6. Aby to było na znak między wa- 
mi, gdyby potym * pytali synowie 
wasi mówiąc: Co wam znaczy lo 
kamienie? *l02.4,21. 

7. Tedy im powiecie, iż się rozstą- 
piły wody w lordanie przed skrzynią 
przymierza PAńskiego; -~ albowiem 
gdy szła przez lordan, rozstąpiły się 
wody Iordańskie; i będzie to e. 
nie na amiątkę synom Izraelskim aż 
na wieki. > 


IOSUAE. 
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8. I uczynili tak synowie Izraelscy” 
iako rozkazał lozue, i wzięli dwana- 
ście kamieni z pośrzod lordanu, iako 
mówił PAN do Ioznego, według licz- 
by pokolenia synów Izraelskich, a 
zanieśli ie z sobą aż do stanowiska, i 
tam * je złożyli. *]oz.4,20. 

9. fozue téz wystawił dwanaście ka- 
mieni w pośrzód lordanu, na miey- | 
scn, kędy stały nogi Kapłanów, nio- | 
sących skrzynię Pymierza s które 
tam zostały Aż po dziś dzien. 

10. A tak Kapłani niosący skrzynię 
stali w pośrzod Iordanu, az się wy- 
pełniło to wszystko, co był rozkazał 
PAN lozueinu mówić do ludu według 
wszystkiego, co był przykazał Moy- 
żesz lozuemu. Spieszył się tedy lud, 
i przeszedł lordan. 

11. I stało się, gdy wszystek lud 
Doro że tćż przeszła i skrzynia 

Ańska i Kapłani przed oblicznością 
ludu. 

12. Przeszli też synowie Rubenowi, 
i synowie Gadowi, z połową pokole= 
nia Manascsówego , zbroyno przed 
syny lzraelskimi, iako * im był po- 
wiedział Moyżesz. *4Moy.32,29. 
13. Około czterdziestu tysięcy ludu 
zbroynego przeszło przed PAnem do 
boiu na pola lerycha. 

14. Dnia onego, wywyższył PAn 
Iozuego przed oczyma wszystkiego 
Izraela, i bali się go, iako się bali 
Moyżesza po wszystkie dni zywota 
iego. 

15. Potym rzekł PAN do Iozuego; 
mówiąc: 

16. liozkaż Kaplanom, niesącym 
skrzynię świadećtwa, aby wystąpili z 
lordanu. 

17. I rozkazał lozue Kapłanon, mó- 
wiąc: Wysłąpcie z Iordanu. 

LI. 18. 1 stało się, gdy wystąpili Ka- 
jid » niosący skrzynię prsnierą 

Ańskiego, z pośrzodku lordanu, a 
gane stopy nog Kapłanów na suszy; 
wrocily się wody Jordańskie na micy* 
sce swoie, a płynęły, iako przed tym; 
we wszystkich brzegach swoich. 

19. A lud, wyszedszy z lordanu dzie” 
siątego dnia miesiąca pierwszego, por 
łozyli się obozem w Galgal ku stronie 
wschodniey lerycha. 

III. 20. A dwanaście onych kamieni: 
które 
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które wynieśli z Iordanu, postawił 
loaue w Gałgal. 

21. I rzekt do synów [Izraelskich, 
mówiąc: Gdy spytaią synowie wasi 
potym oyców swoich, mówiąc: Co 
znaczy to kamienie? 

22. Tedy oznaymiycie synom wa- 
szym, mówiąc: Po suszy przeszedł 
Izrael ten Iordan; 

23. Albowiem osuszył PAN Bóg wo- 
dy lordańskie przed waini, ażzeście 
przeszli, iako uczynił PAn, Bóg 
wasz, * morzu czerwonemu, które 
wysuszył przed nami, azześmy prze- 
szli; »2Moy.14,21. Ps.66,6. Ps./8,13. 

Ps. 114, 3. 

24. Aby poznali wszyscy narodowie 
ziemi AŚ Pańską, że mozna iest, że- 
byście się bali PANA, Boga waszego, 
po wszystkie dni. 

RozoziaŁ V. 

T. Chauaneyczycy strachaią się Izrae- 
itów 1. li. lozue tych, „którzy sie 
po wyściu z Egiptu zrodzili, obrze 
zac kazał 2-9. Jil, Tam tćż Paschę 
obchodzą 10. 11. IV. manna padać 
rzestała, 19. V. a Ioznemu się PAN 
jhrystus ukazał 13-45. 

Į stało się, gdy usłyszeli wszyscy 
Królowie Amorrcyscy, którzy 
mieszkali za Iordanem ku zachodowi, 

1 wszyscy Królowie Chananeyscy, 
którzy mieszkali nad morzem, że wy- 
suszy} PAN wody lordańskie przed 
syny Izraelskimi, az się przeprawili, 
Upadło serce * ich, tak iż nie został 
więcéy w nich duch przed obłiczno- 
ścią synów Izraelskich. *loz.2,9.10,11. 
l. 2. Onegoż czasu rzekł PAŃ do 
lozuega: Uczyń sobie noże ostre. a 
znowu obrzeż syny Izraelskie po- 
wtóre, 

3. I uczynił sobie Iozue noże ostre i 
obrzezał syny lzraelskie na pagórku 
nieobrzezek. a 
„3% A tać była przyczyna, dla czego 
ie obrzezał lozue: Wszystek lud, kto- 
ry wyszedł z Egiptu, płci męskićy, 
wszyscy mężowie wojenni, pomarli 
byli na puszczy, w drodze, gdy wy- 
szli z Egiptu. y 

5. Bo obrzezan był wszystek on lud, 
co wyszedł; ale wszystek lud, któr 
się zrodził na puszczy, w drodze rv 
Wyściu z Egiptu. nie był obrzezany: 


lozuego. 
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6. (Albowiem * przea czterdzieści 
lat chodzili synowie Izraelscy po pu- 
szczy, az poginął wszystek on naród 
męzów woiennych, którzy byli wy- 
szli z Egiptu, którzy nie słuchali gło- 
su PAńskiego, którym ** przysiągł 
PAN, i2 im niemiał okazac ziemi, © 
którą przysiągł PAN oycom ich, iż 
nam ią dać miał, ziemię opływaiącą 
mlekiem i miodem.) wAMoy.14,53, 
r.32,13. 5 Moy.2,7. r.8,2. T. 29,5. 
** 4 May. 14, 22. 23. 

7. Ale* syny ich, które wystawił na 
mieysca ich, te obrzezał lozue , ba 
byli w nieobrzezce; bo ich nie obrze- 
zano w drodze. *4Moy.14,31. 

8. A gdy iuż wszystek lud był obrze- 
zany, mieszkał na mieyscu swém w 
obozie, az się wygońli. 

9. Potym rzekł PAN do lozuego: 
Dzisiam ział pohańbienie Egipskie z 
was; i nazwano imię mieysca onego 
Galgal azr do dnia tego. 

IF. 10. Tedy olai się obozem sy- 

nowie Izraelscy w Galgal, a obcho- 

dzili święto prześcia * czternastego 

dnia miesiąca w wieczór na polach 

lerycha. _ *?Moy.12,18. 2Moy.23,5. 
4 Moy. 6,3. 

11. I iedli z urodzaiów onćy ziemi 
nazaiutrz po święcie prześcia chłeby 

rzaśne, i kłosy prazone onegoż 
dnia. 

Ili. 12. I przestała manna nazaiutrz, 
gdy poczęli ieść zboża onóy ziemi: 
i niemie więcey synowie Izraelscy 
manny, ale iedli z urodzaiów ziemi 
Ghananeyskiey onegoż roku. 
IV. 13. ( stało się, gdy Iozue był w 
lerycha, że podniosl oczu swych a * 
uyrzał, a oto mąż stał przeciwkp nie- 
mu, maiąc miecz swóy dobyty w ręce 
swey; i pra ay do mego fo- 
zue, rzekł mu: naszychżeś ty, czy 
z nieprzyiaciół naszych? 

* 1 Moy. 32, 28, 30, 

14. A on rzekł: Nie; alem IA Het- 
man * woyska PAńskiego , terazem 
przyszedł. Tedy upadszy lozue obli- 
czem swem na ziemię, pokłonił się, 
i rzekł mu: Cóż PAN móy mówi do 
sługi swego?  *ŚMoy.7,21. Dan.12,1. 

15. I rzekł Heunan woyska PAn- 
skiego do Ioznego: Z zuy * obuwie 

2 twoie 


244 Rozd. 5. 6. 


twoie z nog twoich, bo mieysce, na 
którćm stoisz, święte iest; i uczynił 
tak iozue. *»Moy.3,5. 


Rozpbział VI, 

I. PAN lozuemn Jerycho podać 
obiecnie, i iako go miał dobywać, 
naucza 1-5 Il Jozue miasta doby- 
wszy, ludzię wszystkie (oprócz Ra- 
chaby, A ićy powinnych,) także i by. 
dło pomordował, i ono ze wszystkim 
spalił, wyliąwszy śŚrebito. złoto, i ża- 
lazne statki 6 25. JID a na tego, 
któryby ie znowu budować chciał, 
klątwę włożył 26. 27. 

Ilerycho było zamknione, i opa- 

trzone przed synami [zraelskuni, 
i nikt z niego nie wychodził, ani do 
niego wchodził. 

2. Tedy rzekł PAN do lozuego: 
Otom dat w ręce twoie Ierycho, i 
Króla iego, i mozne woyska iego. 

3. A tak obchodzić będziecie miasto, 
wszyscy mężowie watleczni, około 
miasta chodząc raz na dzień; tak 
uczynicie po sześć dni. 


4. Przytyin siedim Kapłanów ponio- 


są siedm trąb z rogów baranich, przed 
skrzynią; a dnia siodniego obeydzie- 

cie piasta siedm kroc, a Kapłani trą- 
bic będą w trąby. 

5. A gdy przewłocznie trąbić będą 
w trąby z rogów baranich, skoro 
usłyszycie głos trąby, wszystek lud 
uczyni okrzyk bardzo wielki, i upa- 
dnie mur miasta na mieyscu swem, i 
wmidzie lud do miasta, każdy przeciw 
mieyscu, gdzie stał. ! 

IL. 6. Tedy wezwawszy Jozue, syn 
Nunów;, Kaflańów , rzeki do nich: 
bani skrzynię przymierza, a 
sieduł Kapłanów niech niosą siedm 
trąb z baranich rogów przed skrzynią 
PAźńską, a 

7. Potym rzekł do lada: Idźcie, a 
obeydźcie miasto, a zbroyni niech idą 
przed skrzynią Ho, A 

8. A gdy to lozne ludowi powie- 
dział, siedm Kapłanów ye 
siedm trąb z rogów baranich, szli 
przed skrzynią PAńską, i trąbili w 
trąby, a skrzynia przymierza PAn- 
skiego szła za nimi. 

9. A zbroyni szli przed Kapłany tra- 
biącyna w trąby; ostatek tez mdu | 


[OSUAF. 
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pospolitego szedł za skrzyńią, gdy 
idąc trąbiono w trąby. 

10. A ludowi przykazał Iozue, mó- 
wiąc: Nie lhędziecie wołać, ani bę- 
dzie słyszan głos wasz, ani wynie 
dzie z ùst waszych słowo, aż do dnia, 


którego wam rzekę: Wołaycie; i. 


i uczynicie okrzyk. 

11. Tedy obeszła skrzynia PAńska 
miasto w około raz; i wrócili się do 
obozn, i zostali w obozie przez noc. 


12. Wstał zasię lozue rano, a Kapła- | 


ni wzięli skrtgnię PAńską, 
13. A siedin Kapłanów wziąwszy 


| 


siedm trąb z baranich rogów, przed | ı 


skrzynią PAńską szli, idąc i wąliąc w 
wąby; a zbroyni szli przed nimi, 
ostatek też ludu pospolitego szedł za 
skrzynią PAńską, gdy idąc uąbiono 
w trąby. 

14. A tak obeszli miasto drugi raz 
dnia wtórego, i wrócili się do obozu; 
i tak czynili po sześć dni. 

15. Ale dnia siodmego wstali rano 


na świtaniu, i obeszli miasto tymza 


sposobem siedm kręc; tylko dnia te- 
go obeszii miasto siedm kroc. 

16. I stalo się, gdy siodmy raz ob- 
chodzili, a Kapłani uąłuli w trąby, 
rzekł lozue do ludu: Krzyczciez te= 
raz; albowiem PAŃ podał wara 
miasto. ; 

17. L niech będzie to miasto prze- 
klęciwem PANU, ono, i wszystko co 
w nićm iest; tylko Rachab wszeteczni- 


ca żywo zostanie, ona, i wszyscy, któ- | 
rzy z mą są w domu, gdyz utaiła po- 
słów, któreśmy byli posłali. 


19. A wszakze się wy strzeżcie od 


t9. Ale wszystko śrebro i złoto, na- 


czynia miedziane i żelazne, święte 
będą PANU ; do skarbu PAńskiego 
złożone będą. > 


20, Tedy krzyczał lud, gdy zatrą- 


biono w trąby, ałbowiein gdy usły- 
szał lud głos trąb, krzyczał i lud wiele 
kim głosem, i * upadł mur na miey- 
sca swem, i wszedł lud do miasta; 


kazdy 


i 


| 


i 
| 
| 


i 


rzeczy przeklętych, abyscie się niel 
stali przeklęctwem, biorąc co z rze» 
czy przeklętych, abyście nie wpra- 
wili obozu Izraelskiego w przeklę* 
ctwo, i nie zamieszali go. 


oni E a SL 
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każdy przeciw mieyscu, geje stał, i 
wiiękt miasto; *>Mach.12,15. 
Zyd. tt, 30. 

21. I wytracil wszystko, co było w 
mieście, imęże i niewiasly , dzieci i 
starce; woły też i owce, i osły 

ostrzem miecza pobili. 

22. Ale dwiema mężom, którzy 
szpie Wi! onę ziemię, rzekł Tomac: 
Wni:lżcie dofdomu niewiasty wszete- 
czaty, a wywiedźcie zlamtąd nie- 
wiastę, i wszystko, co iest ićy, iako- 
scie * iey przysięgli. *Ioz.1,12.14. 

Zyd. 11,31. 

23. Tedy wszedszy młodzieńcy oni, 
co byli wyszpicgowali ziemię, Ra- 
chabe, i óyca iey, matkę iey, i bra- 
cią ićy, i wszysiko, co była iey, i 
wszystkę rodzinę ićy wywicdli, i zo- 
stawili ie za obozem Izraelskim. 

24. Ale miasto spalili ogniem, i 
wszystko, co w nim było; tyl.» śre- 
bro i złoto, i naczynie miedziane, i 
aclazne, złożyli do skarbu domu PAR- 
skiego. l 

25. Rachabę także wszetecanice, i 
dom oyca iey, i wszystko, co było 
iey, Iozne żywo zostawił, i mieszkała 
w pośrzodku Izraela az do teraźniey- 
szego dnia, dla tego, iz ntaiła posłów, 
które był posłał Iozue ku przeszpie- 

owaniu lerycha. 

11. 26, I wydał klątwę Tozne onego 
Czasu, mówiąc: Przeklęty mąż przed 
PANEM, któryby powstał a GiG: 
wał to miasto Ierycho; na pierworo- 

nym swoim R ie, * a na nay- 
mnieyszym postawi bramy iego. 

2 * 1 Król. 16, 34. 

27. I był PAN z lozuem, a rozcho- 
dziła się sława iego po wszystkićy 
ziemi, 

- RozDziAaŁ VII. 

1. Achan wziął nieco z rzeczy 
przeklętych 4, Il. dla czego lud pa 
razon u Hay 9.5, III. Iozue PANA 
się o to radzi 6.9, IV. PAN przy- 
czynę porażki, rzecz z przeklęctwa 
wziętą pokazawysz 10-12. V. przez 
los złodzieia szukać i spalić Ki 
13-15, Vie Tozue Achana winnym 
znalazszy » ukamionowac, a potym ze 
Wizy stkićm, co miał, spalić xozkazuie, 
16-26. | 
A'e zgrzeszyli synowie Tzraelscy 

przestępstwem przy rzeczach prze- 


foz 
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|klętych ; albowiem %* Achan, syn 
Charmiego, syna Zabdy, syna Zare 
z pokolenia Iuda, wziął nieco z rze- 
czy przeklętych; zaczym zapalił się 
gniew PAński przeciw synom Izrael- 
skim, *SMoay.7,25. 1Kron.2,7. 
oz. 2320. 

II. 2. Bo gdy posłał Tozue kilka męe 
żów z lerycha do Hay, które bylo 
blisko Betawen na wschód słońca od 
Bethel, i rzekł do nich, mówiąc: Idż- 
cie, a wyszpiegnycie ziemię; ted 
ki, oni mężowie, wyszpiegowali 

ay. 

3.A wróciwszy się do loznego, rze- 
kli ma: Niech me ciągnie wszyste 
lud; około dwu tysięcy mężów, albo 
około trzech tysięcy mężów niech 
idą, a zburzą Hay; nie trudź tam 
wszystkiego ludu, bo ich tam trocha. 

4. Poszło tedy około trzech tysięcy 
mężów z ludu, i uciekli przed męza- 
mi z Hay. 

5. A porazili z nich mężowie z Hay 
około trzydziestu i sześci mężów, go- 
niąc ie od bramy az edo Sabaurym, a 
porazili ie, gdy uciekali z góry, i dla 
tego rozpłynęlo się serce ludu, i było 
iako * woda. *Ps.22,15. 
HI. 6. Tedy rozdarszy Iozue odzienie 
swoie, upadł twarzą swoią na ziemię 
przed skrzynią PAńską, a leżał aż do 
wieczora, on + starsi Izraelscy, posy- 
pawszy prochem głowy swoie. 

7. Zatym rzekł lozne: Ach! PAnie 
PAnuiący, przeczześ przeprowadził 
lud ten za Iordan, abyś nas podał w 
rękę Aimorrcyczyka na wytracenie? 
O byśmy byli raczćy mieszkali za Ior- 
danem! 

8. O PANIE, cóż rzekę, ponieważ 
podawa Izrael tył nieprzyiaciołown 
swoim? 

9. Bo usłyszawsz Chananeyczyey, i 
wszyscy obywatele téy ziemi, obto- 
czą nas ze wsząd, a wytracą imię na- 
sze z ziemi. I cóż to uczynisz imienio- 
wi twemu wielkiemu? 

IV. 10. Tedy rzekł PAN do lozuego: 
Wstań; przęczżeś upadł na oblicze 
Lwoie? 

11. Zgrzeszył Izrael, i przestąpili 

rzymierze moie, którem im przy- 
las albowiem wzięli z rzeczy RI. 

lg. 
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klętych, a ukradli ie, i skłamali, i 
schowali ie auiędzy naczynie swoie. 
12. A dla tegoć synowie Izraelscy 
nie będą się mogli ostać przed nie- 
rzyiacioły swymi, tył będą podawa- 
f nieprzyaciolom swym, bo się zma- 
zali rzeczą przeklętą; nie będę wię- 
cey z wami; ieżli nie wykorzenicje 
przeklęctwa tego z pośrzodku was. 
V. 13. Wstań, poświęc lud, i rzecz: 
Poświęccie się na iutro; bo tak mówi 
PAN, Bóg Izraelski: przeklęctwo iest 
w pośrzodku ciebie, * Izraelu; nie 
ostoisz się przed nieprzyiacioły twy- 
mi, az odeymiecie przeklectwo z po- 
śrzodku siebie. *s5Moy.13,17. 
14. A tak przystąpicie rano według 
pokoleń waszych; a pokolenie, które 
okaże PAN, przystąpi według familii ; 
a familia, którą okaze PAŃ, PAR 
stąpi według domów, a dom, który 
okaże PAŃ, przystąpi według osob. 
15. A kto będzie naleziony w ptze- 
klęctwie, będzie spalony ogniem, on, 
i wszystko, co iego iest, dla tego ze 
przęstąpił przymierze PAńskie, a do- 
puścił się niegodnćy rzeczy w Izraelu. 
VI. 16. Przetoż wstawszy lozue rano, 
rozkazał PE Pode Izraelowi we- 
dług pokoleń ich; znalazło się poko- 
ARA 


17. | kazał przystąpić familii luda, | gczy 4. 


IOSUAFE. 
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EE A Pair e mk gó 
śrzod namiotu mego, a śrebro pod 


nimni. 

2% Tedy posłał Jozue posly, którzy 
bieżeli do namiotu, a oto te rzeczy 
byly skryte w namiecie icgo, a srebro 
po nimi. 

23. A wziąwszy ie z namiotu przy- 
niesli ie do lozuego, i do wszystkich 
synów Izraelskich, a położyli ie przed 
obliczen PAńskiem. 

24. A tak wziąwsz 
stek Izrael z nim, An; syna Za- 
rowego, i srebro, i płaszcz, i pręt 
złoty, isyny iego, i corki iego, i wo- | 
ły iego, i osły iego, i owce iego, il 
namiot iego, i wszystko co miał, wy- 
wiedli ie na dolinę Achor. 

25. I rzekł lozue: Przeczżeś nas 
potrwożył? niechże cię też PAN za- 
trwoży dnia tego. I ukamionował go | 
wszystek Izrael, * i spalili ie ogniem, 
ukanfonowawszy ie kamieńnmi; 

x loz. 7, 15. 

26. Potym wystawili na nim wielką 
kupę kamieni, która trwa aż do dnia 
tego. I odwrócił się PAN od gniewu 
zapalczywości swoity; przetoż na- 
zwane test imię mieysca onego dolina 
Achor aż do dnia dzisieyszego. 

RozpDzaiw*% VII. 
I. PAN Joziśemu miasto Hay podać 
obiecuje, i iako się z nim miał obeyść | 
2. TI. Który zołnierstwu to 


a 


Iozue, i wszy- 


i znalazła się familia Zare, i kazał! powiedziawszy 3-8. III. miasto sztue 
przystąpić familii lk według | ką wziął, obywatele iego pobił, Króe 


osob, i znalazł się dom Zabdy. 


la poymał i obiosić kazał, a na csta- 


18. I kazał przystąpić domowi iego |tek miasto spalił 9-49. IV. Potym 
według osob, 1 znalazi się Achan, syn „PANU ofiarnie 30. 31. V. Iozue za- 


Chariniego , syna Zabdy, syna Zare, 
z pokolenia luda. 
9. f rzekł lozue do Achana: Synu 


kon na kamieniu Wega, a bło= 
gosławieństwa i przeklęctywa zakonne 
czytać kazał 32-36» 


móy, day proszę chwałę PANU, Bo-| potym rzekł PAN do Iozuego : Nie 


gu Izraelskiemu, i wyznay przed nim, 
a oznaymiy * mi proszę, coś uczynił, 
nie tay przedemną. *2Sam.14,43. 
20. Tedy odpowiedział Achan Io- 
zuemu , MÓWIA Zaprawdę, iam 
zgrzeszył PANU, Bogu Izraelskiemu, 
tak a tak uczyniłem. 

21. Widziałem między łupy płaszcz 

abyloński ieden piękny, i dwieście 
syklów srebra, i pręt złoty ieden, 
pięcdziesiątsyklów ważący, i pożąda- 
łem tego, i wziąłem to, a oto, te 
rzeczy są zakopane w ziemi, w po- 


boy się, ani się lękay; weźiniy 21 
sobą wszystek lud woienny, a wsta- 
wszy ciągniy do Hay, otom dał w rẹ- 
ce twoie Króla Hay, i lud iego, i mia- 
sto iego, z i tego. 

2. A uczynisz Haiowi i Królowi ie- | 
go, iakoś * uczynił Ierychu i Królowi 
iego, wszakże lupy iego, i bydła iego | 
rozbierzecie ** między się; uczyńze 
zasadzkę na miasto z tyłu iego. 

* loz.6,20.21. **3 Moy: 20, 14. 
II. 3. A tak wstał Ioznie i wszystek 
Ind waleczny, aby ciągnęli ku Hay; 

prze” 


a w m lit só.49 MA 


i 
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przebrał lozne trzydzieści tysięcy mę- 
zów bardzo mocnych, i posłał ie 


ko 
4, I rozkazał im, mówiąc: Patrzay- 
cie wy, abyście uczynili zasadzkę za 
miastem; nie oddalaycie się od miasta 
daleko bardzo, a bądźcie wszyscy po- 
gotowiu, i 

5. A ia, i wszystek lud, który ze 
mną iest, przyciągniemy pog miasto; 
a gdy oni wynidą przeciwko nam, ia- 
ko pierwey ucieczemy przed niini. 

6. A oni póydą za nami, az ie uwie- 
dziemy od miasta; bo rzeką: Ucie- 
kaią przed nami, iako ipierwey, gdyż 
uciekac będziemy a nimi 3 

7. Tedy wy wstaniecie z zasadzki, i 
wyprzecie ostatek ludu z miasta, i da 
ie PAN, Bóg wusz, w rękę waszę. 

8. A wziąwszy miasto, zapalicie ie 
ogniem, według slowa PAnskiego * 
uczynicie; patrzyciez , rozkazalem 
warm. *5Moy.20,13.16. 
III. 9. Posłał ie tedy lozue, i szli na 
zasadzkę; a zostali między Bethel, i 
między Hay na zachodowi; a lo- 
zue przez onę qoc został w pośrzodku 
ludu. 

10. Potym wstawszy Iozne bardza 
rano, obliczył lud, a szedł sam i starsi 
z Izraela przed ludem przeciw Hay. 

11. Wszystek tez lud woienny, któ- 
ry z nim był, ruszyli się, i przycią- 
gnąwszy przyszli pod miasto, i poło- 
żyli się obozem na stronie północney 
ku Hay, a była dolina między nim, i 
między Hay. 

12% Nad to wziął około piaci tysięcy 
mężów, które postawił na zasadzce 
między Bethel, 1 między Hay oil stro- 
ny Bołęalidy miasta. 

PSY | przybliżył się lud, to iest, 
wszystko woysko, ktore było od pół- 
nocy miasta, i którzy byli na AA 
iego od zachodu miasta; i przyciągnął 

Ozue onęy nocy w pośrzodek Aliny, 

14. I stało się, dy ie uyrzał Król 
Hay, POS leszyli się, i wstali Xano, i 
wyszli lu -Z1€ z miasta przeciw lzrae- 
łowi ku bitwie, sam Król, i wszystek 
lud iego, NA Czas naznączony przed 
równiną, niewiedząc, że zasadzka 
była uczyniona nań za miastem. 

15. Tedy lozue i wszystek Izrael, 


lozuege 
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iakoby od nich porazeni, uciekali 
drogą ku puszczy. 

16. I zwołany iest wszystek lud, któ- 
ry był w mieście, aby ie gonili, i yo- 
nili lozuego; i tak uwiedzieni byli od 
miasta. 

17. J nie został nikt w Hay i w Be- 
theł, 'któryby nie wyszedł za lzrae- 
lem; i zostawili miasto otworzone, a 
gomili Izraela. a 

18. Tedy rzekł PAN do Iozuego: 
Podnieś chorągiew, którą masz w ręr 
ce swey przeciwko Hay; bo ią w rę- 
ce twoie dam. I podniosł lozue cho- 
rągiew , którą miał w ręce swćy, 
przeciwko miastu. 

19. A oni, co byli na zasadzce, wsta- 
wszy prętko z mieysca swego, bieżeli, 
gdy on podniosł rękę swą, a ubieża- 
wszy miasto wzięli ie, i zaraz ie zapa- 
lili ogniem. 

20, A obeyrzawszy się mężowie 
miasta Hay uyrzeli, a oło, wstępo« 
wał dym miasta ku niebu, i nie mieli 
mieysca do uciekania, ani tam, ani 
sam; bo lud, który uciekał ku pusz- 
czy, obrócił się na one, co ie oniłi. 

21. Tedy lozue i wszystek lu Izrael- 
ski, widząc, iż oni, co byli na zasadz- 
ce, wzięli miasto, a iz wychodził 
dym z miasta, obrócili się, i pobili 
męże miasta Hay, 

22, Oni też drudzy wyszli z miasta 
przeciwko nim, i oł toczy ie Izrael- 
czycy, iedni ztąd, a drudzy zowąd, i 
porazili ie tak, iż z nich zaden nie zo- 
stał, ani uszedł. 

23. Tamże Króla Hay poymali ży- 
wo, i przywiedli go przed lozuego. 

24. Gdy tedy Izraelczycy pobili 
wszystkie obywatele Hay na polu 
przy puszczy, tedy za nimi szli w po- 
goń, a polegli oni wszyscy od miecza, 
aż wygładzeni są; obrócili się wszy- 
scy Izraclczycy do Hay, i wysiekli ie 
ostrzem miecza. 

25. I było wszystkich , którzy po- 
legli dnia onego, od męża aż do nie- 
wiasty, dwanaście tysięcy, wszystkich 
obywatelów Hay. r 

26. A Iozue nie spuścił * ręki swey; 
którą był podniosł z "ng aż 
pobił wszystkie obywatele ay: 

" x Wyżey w. 2. ; 

27. Tylko bydło, i łupy * miasta 

onego 
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onego rozebrali między się Izraelczy- 
cy według słowa PAńskiego , które 
rozkazał loznemu. *SMoy.20,14. 
28. Tedy zapalił lozue Hay, i uczy- 
nił ie mogiią wieczną, i pustynią aż 
do dnia lego, 

29. A Króla Hay obiesił na drzewie 
aż do wieczora; a gdy słońce zaszło, 
rozkazał lozue, aby zięto * trupa iego 
z drzewa, a porzucono go w smnem 
weścin bramy mieyskiey, i namiotali 
nań kupę wielką kamieni, która iest 
aż do dnia tego. *SMoy.21,23. 

Ioz. 10, 37. 

TV. 30. Tedy Iozue zbudował ołtarz 

PANU, Bogu Izraelskiemu, na górze 

Hebal, 

31. lako był rozkazał Moyzżesz, slu- 
ga PAński, synom fąraelskim, a iako 
napisano w księgach * zakonu Moy- 
żeszowego, ołtarz z całego kamienia, 
na którym żadne żelazo nie postalo; 
i sprawowali na nim calopalenin PA- 
NU, ofiarowali też spokoyne ofiary. 

*5M.27,5. 2M. 20, 24. 25. 

V. 32. Tamże napisał na kamieniach 
»owtórzenie zakonu Moyżeszowego, 
tóry napisał pk oblicznością sy- 

nów Izraelskich. 

33. A wszystek Izrael, i starsi iego, 
i przełozen:, i sędziowie iego stali po 
obu stron skrzyni przed a łanami 
Lewitumi, którzy nosili skrzynię 
przymierza PAnńskiego, tak przycho- 
dzień, iako doma zrodzony, połowa 
ich przeciw górze Garyzym, a * po- 
lowa ich PY górze Hebal, iako 
był przed tym rozkazał Moyżesz, 
sluga PAński, aby błogosławiono lu- 
dowi Izraelskiemu. 

* 5 Moy. 27, 12.13. , 

34, A potym czytał wszystkie słowa 
zakonu, błogosławieństwo, i prze- 
klęctwo, według * wszystkiego, co 
napisano w księgach zakonu. 

* 3 Moy. 26, 3, 

35. Nie było i słowa ze wszystkiego, 
co rozkazał Moyżest, czegoby nie 
czytał Jozue przed wszystkićm zgro- 
madzeniem Izraelskih, przed niewia- 
stami, i przed dziatkami, i przed 
praychodniami, którzy mieszkali mię- 
dzy mami, 


IOSUAE. 
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RozpziauŁ IX. 

I. Królowie Chananeyscy 1-1. II. 
Gabaonitowie sztucznie w przymierze 
z nimi weszli 3.16. 1l, Ciz zdro- 
wiem darowani, zaczym robić, i wice 
cznymi u lzraelitów niewolnikami 


e 


zostać musieli 15-97. 

A gy usłyszeli wszyscy Królowie, 
re którzy byli za Jordanem na gó- 
rach, i na równinach, i nad wszy- 
stkim brzegiem morza wielkiego 
przeciw Libanowi, Hetteyczyk, * i 


Aore yay k; Chananeyczyk, Fere- 
zeyczyk, geck, i [ebuzeyczyk, 
* loz. 10, 6, 


2. Zebrali się pospołu, aby walczyli 
przeciw Iozuemn, i przeciw [zraelo- 
wi, iednomyślnie. 

Il. 3. Ale obywatele Gabaon, usły- 
szawszy, co uczynił lozue lerychowi, 
i Haiowi, 

4. Postąpili sobie i oni chytrze, a 
poszedszy ztnyślili się, bydź posłami, 
i wzięli wory stare na osły swe, i ła- 
gwie winne stare, i potarte, i łatańe; 

5. I obuwie stare i łatane na noci 
swoie, i szaty stare na się, a wszystek 
chleb, co go z sobą nabrali w drogę, 
suchy był i spleśniały. 

6. Tedy przyszli do Iozuego, do 


"obozu w Galgał, i rzekli do niego, i 


do mężów [zraelskich: Z ziemieśmy 
dalekićy przyszli ; przetoż teraz 
uczyńcie z nami przymierze. 

7. Ale odpowiedzieli mężowie 
Izraelscy Heweyczykowi : Podobno 
ty mieszkasz między nami, a iakoż z 
tobą możemy uczynić przymierze? 

3. A oni rzekli do lozuego : Sludzy 
twoi iesteśmy. I rzekł do nich Iozue: 
Coście wy zacz, a zkądeście przyszli? 

9. I odpowiedzieli mu: Z ziemi da- 
lekiċy bardzo przyszli słudzy twoi w 
imieniu PANA, Boga twego; bośmy 
słyszeli sławę iego, i wszystko, co 
uczynił w Egipcie; t 

1G., I wszystko *, co uczynił dwiema 


Królom Aimorreyskim , którzy byli 


za Iordanem, Sehonowi Królowi He- 

sebon, i Ogowi Królowi Basan, któ- 

rzy mieszkali w Astarot. *4Moy.21,24. 
5 Moy. 1, 4. 

41. I rozkazałi nain starsi nasi, i 


„wszyscy obywatele ziemi naszóy, mó- 


wiąc: 


„na mon" W 
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wiąc: Nabierzcie sobie żywności na 
drogę, a idźcie przeciwkonim, imów- 
cieim: Słudzy wasi iesteśmy , prze- 
toż teraz uczytcie z. nami przymierze. 

12. Ten chleb nasz cicpłyśmy na dro- 
ge wzięli z domów naszych tego dnia, 
gdyśmy wyszli, abyśmy szli do was; 
a teraz oto wysechł, i popleśniał. 

15. [te łagwie winne, któreśmy by- 
li napelnil, były nowe, o oto się po- 
pękały; także le szaty nasze, i obu- 
wie nasze zwiotszały dla bardzo dale- 
kiey drogi. 

14. A tak wzieli oni mężowie Izrael- 
scy z onċy żywności ich, a ust się 
PAńskich nie pytali. 

15. Tedy z nimi uczynił Iozue po- 
koy, i postanowił z nimi przymierze, 


Jozuego. 
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23. A tak teraz przeklęci iesteście, i 
nie ustaną z was słudzy, i rąbiący 
drwa, i noszący wodę do domu Boga 
mego. 

24. Którzy odpowiedzieli Iozuemu, 
i rzekli: Zapewne oznaymiono bylo 
sługom twoim, jako był rozkazał 
PAN, Bóg twdy, Moyżeszowi, slu- 
dze swemu, aby wam dał wszystkę 
ziemię, a izby wygładził wszystkie 
mieszkaiące w tey ziemi przed twarzą 
waszą; przetoż balismy się bardzo * 
o żywot nasz przed wami, i uczyni- 
liśmy tę rzecz. *Ps.18,45.46. Ps.66,3. 

25. A teraz otośmy w ręku twoich; 
coć się dobrego i słusznego widzi 
uczynic z nami, uczyń. 

26. I uczynił im tak, a wybawił ie 
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aby ich zachował przy żywocie; tak- |z rąk synów Izraelskich, ze ich nie 


ze przysięgły im Książęta zgroma- 
dzenia, 

16. Ale po trzech dniach po nczynie- 
niu z nimi przymierza, usłyszeli, że 
blisko ich byli, a iż w pośrzodku ich 
mieszkali. 

17. A rnszywszy się synowie Tzrael- 
scy, przyciągnęli do miast ich dnia 
trzeciego, a miasta ich te były: Ga- 
baon, i Kafra, i Beerot, i ra» 
tyarym. 

18. I nie wytracili ich synowie 
Izraelscy ; «albowiem przysięgły im 
były Książęta zgromadzenia przez 
PANA, Boga Izraelskiego, zkąd szem- 
rało wszystko zgromadzenie przeciw 

siążętom. 

HI, 19. I rzekły wszystkie Książęta 
do całego zgromadzenia: Myśmy im 
przysięgli przez PANA, Boga Izrael- 
skiego; przetoz .teraz nie możemy 
się ich tknąc. 

„20. To im uczynimy, a zachowamy 
ie żywo, izby nie przyszło na nas ro- 
zgmiówanie Ula przysięgi, którąśmy 
im przysięgli. 

21. Nad tę rzekły do nich Ńsiązeta: 
Niech zyią, a niech rąbią drwa, i 
niech noszą wodę wszystkiemu zgro- 
madzeniu; iprzestali na tym, iako im 
powiedziały Ksiązętą. 

22. Potym wezwał ich lozne, i rzekł 
do nich, mówiąc: Przeczżeście nas 
oszukali , powiadaiąc : dalekiniśmy 
od was bardzo? a wy w pośrzodku 
nas mieszkacie. 


pobili. 

27.1 postanowił ie Iozue dnia onego, 
aby rąbali drwa , i nosili wodę zgro- 
madzeniu, i do ołtarza PA Nskiezo aż 
do tego dnia, na mieyscit, któreby 
obrał. 

Rozpnziaz X, 

I. Fięć Królów Amorveyskicli obu- 
rzyło się na Subaonity; 1-5. IL ale 
od Izraelitów porażcni, i od gradu 
pobici są 6-11. III, Czasu bitwy 
słońce i księżyc przez cały dzień stały 
42-15. IV. Tychże Królów z iamy 
dobyto, szyie ich podeptauno, zabito, 
powieszauo, i zaś do iaskini wizn- 
conos, 16-27. V. Izraeliiowie wiele 
miast dobyli 28.45. 

A gdy usłyszał Adonisedek, Król Ie- 
** rozolimski, iż wziął lozue Hay, i 
zburzył ie, (bo iako uczynił lerychowi 
i Królowi iego, tak nczynił Haiowi i 
Królowi iegor) a iż uczynili pokóy 
obywatele Gabaon z Izraelem, i miesz- 
kaią w pośrodku ich : 

2, Tedy się uląkł bardzo, przeto że 
miasto wielkie było Gabaon, iako 
iedno z miast królewskich , a ze było 
większe niź Hay, a wszyscy mężowie 
iego wałleczni. że 

3. Przetoż posłał Adonisedek , Król 


 erozolimski, do Hohama, Króla He- 


bron, icle Feran, Króla lerymota, i 
do lafia , Króla Lachys, i do Dabir, 
Króla Eglon, mówiąc: - 48 
4. Przyiedźcie do mnie, a daycie mi 
pomoc, abyśmy pobili Gabaonity 

tórzy 
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syny Izraelskimi. 

5. Zebrało się tedy, a wyciągnęło 

ięć Królów Amorreyskich , Król 

i-rożgttnski, Król Hebron, Król le- 
rymoth, Król Lachys, Król Eglon, 
sami, i wszystkie woyska ich, 'i poło- 
żyli się obozem u Gabaon, i doby- 
wali go. 
JI. 6. Tedy posłali obywatele Gabaon 
do Iozuego, i do obozu w Galgal, mó- 
wiąc: Nie zawściągay ręki swey od 
słag twoich; przyciągniy do nas 
ryc ło, a wybaw nas, i pomoz nam ; 
boć się zebrali przeciwko nam wszy- 
scy Królowie Amorreyscy, którzy 
mieszkaią po górach. 

7. Ruszył się tedy Iozne z Galgal, 
sam, i wszystek lud woienny z nim, 
i wszyscy mężowie waleczni. 

8. (Bo był rzekł PAN do lozuego: 
Nie bóy się ich; albowiem w ręce 
twoie podałem ie, a nie ostoi się za- 
den z nich przed tobą.) | 

9. I przypadł na nie Iozue nagie; 
bo całą noc ciągnął z Galgal. 

10. I potrwozył ie PAŃ przed obli- 
‘czem Izraela, który ie poraził porazką 
wielką * w Gabaon , i gonił ie drogą, 
którą chodzą ku Beioron, a bił ie az 
do Aseka i aż do Maceda. * Izai.28,21. 
1 Sam. 14, 15. 16. 

11. I stało się, gdy uciekali przed 

Izraclein , bieżąc z góry do Betoron, 
że PAN spuścił.na nie kamienie wiel- 
kie z nieba aż do Aseka, i umierali ; 
więcćy ich pomarło od kamienia gra- 
dowego, niż ich pobili synowie 
Izraelscy mieczem. 
III. 12. Tedy mówił * Iozue do PANA, 
dnia, którego podał PAN Amorrey- 
czyka w ręce synom lzraelskim, i 
rzekł przed oczyma Izraela: Słońce 
w Gabaon zastanow się, a miesiącu w 
dolinie Aialon. 

t3. I zastanowiło się * słońce, a 
miesiąc stanął, az się lud pomścił nad 
nieprzyiacioły swymi. zali to nie 
iest napisano w księgach sprawiedli- 
wego? Tedy stanęło słonce w po- 
śrzod nieba , a nie pospieszało się za- 
chodzic, iakoby przez cały dzien. 

g 5 r. 46, 5 


14. I nie był takowy dzień przed 
tym, ani potym, w któryby usłachac 


IOSUAE. 
A, uczynili pokóy z lozuem , i z| miał PAŃ głosu człowieczego; bo 
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PAN * walczył za Izraelem. 
* Ioz. 10, 42. 

15. Potym się wrócił łozue, Í 
wszystek Izrael z nim, do obozu do 
Galgal. 

IV. 16. A uciekło było onych pięć 
Królów , i skryli się w iaskinią przy 
Maceda. 

17. I dano znac loznemu, mówiąc: 
Naleziono pięć Królów, którzy się 
pokryli w iaskini w Maceda. 

18. I rzekł lozue: Przywalcie ka- 
mienie wielkie do dziury iaskini, a 
postawcie u nićy męże, aby ich 
strzegli. 

19. A wy nie stoycie, gonńcie nie- 
przyiacioły wasze, a biycie ostatek 
ich, ani im daycie uchodzić do miast 
ich; boc ie podał PAN, Bóg wasz, 
w rękę waszę. 

20. A gdy rzestał Iozue z syny 
Izraelskimi bić ich porażką bardzo 
wielką, aż ie do szczętu wyuacili, 
a którzy zywo zostali z nich, uszli 
do miast obronnych; 

21. Tedy wrócił się wszystek lud 
zdrowo do obozu, do Iozuego w 
Maceda, a nie ruszył przeciwko sy- 
nom Izraelskim nikt ięzykiem swoim. 

22. Potym rzekł lozue : Otworzcie 
tę dziurę iaskini, a wywiedźcie do 
mnie_tych piąci Królow z iaskini. 

23. I uczymili tak, i wywiedli do 
aż, piąci Królów onych z iaskini, 
Króla Ierozolimskiego , Króla He- 
bron, Króla lerymot, Króla Lachys, 
Króla Eglon. 

24. A gdy wywiedli one Króle do 
Iozuego, tedy przyzwał lozue wszy- 
sikich mężów Izraelskich, i rzekł 
do Rotmistrzów, mężów walecznych, 
którzy z nim chodzili: Praystąpcie 
sam, a nastąpcie nogami waszymi 
na szyie tych Królów ; którzy przy- 
stąpiwszy nastąpili ZE swymi 
na szyie ich. > loy. 33, 29. 

25. Zatym rzekł do nich Iozue: 
Nie boycie się, ani się lękaycie; 
zmacniąycie się, i męznie sobie 
poczynaycie; boc tak uczyni PAN 


wszystkim nieprzyiaciołom waszym; '! 


przeciw którym walczycie. 

X6. Potym pobił ie lozue, i pomot- 

dował fe, i zawiesił ie na piąci 
drre- 
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drzewach, a wisieli na drzewach aż 
do wieczora. 

27. A gdy zaszło słońce, rozkazał 
lozue, że ie * złożono z drzewa, i 
wrzucono ie do iaskini, w którćy 
się byli skryli, a zawalono kamień- 
mi wielkimi dziurę n iaskini, które 
tam są ieszcze i do dnia tepo: 

* 5 May. 21,23. Ioz.8, 29. 

V. 28. Tegoż dnia wziął łozue Ma- 
ceda, i wysiekł ie ostrzem miecza, i 
Króla icli zamordował wespołek z 
nimi, i wszelką duszę, która byla 
w nim; nie zostawił zadnego Żywo, 
i uczynił Królowi Maceda, iako uczy- 
nił Królowi * Ierycha. *loz.6,2.17.21. 

29. Potym ciągnął Iozue, i wszystek 
Izrael z nim, z Maceda do Lebny, i 
dobywał Lebny. 

30. A podał PAN i ono w ręce 
Izraela, i Króla iego, i wysiekł ie 
ostrzem miecza, i wszelką duszę, 
która była w nim; nie zostawił w 
nim żadnego żywo, i uczynił Kró- 
lowi iego, iako uczymił Królowi 
lerycha. 

31. Potym ciągnął Iozne, i wszystek 
Izrael z nim, z Lebny do Lachys, a 
położywszy się przy nim obozem, 
dobywał go. 

32. I podał PAŃ Lachys w ręce 
Izraela, i wziął ie dnia drugiego, i 
wysiekli ie ostrzem miecza, i wszelką 
duszę, króra była w nim, tdk właśnie 
iako uczynił Lebnie. 

33, Tedy przyszedł Horam, Król 
Gazer, na ratunek Lachysowi; ale 
go porazit lozue, i lud iego, tak iż 
nie zostawił mu żadnego zywo. 

34. Potym ciągnął Iozue, i wszy» 
stek Izrael z nim, z Lachys do Eglon, 
i położyli się obozem przeciwko 
niemu, i dobywali go; 

35. Które wziąwszy onegoż dnia, 
wysiekli je ostrzem miecza, i wszel- 
ką duszę , która była w nim, one- 

oz Qnia zabił, tak właśnie iako 
uczynił Lachys, 

36. Potym się ruszył Iozue, i wszy- 
stek Izrael z nim, z Eglonu do H. 
branu, i dobywał go; 

37. í wzięli ie, a wysiekli ie 
ostrzem miecza, i Króla iego, i 
wszystkie miasta iego, i wszelką 
duszę, która była w nim; nie zosta- 
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uczynił Eglonowi, i wytracił ie, i 
wszelką duszę, która w nim była. 

38. Ztamtąd obrócił się lozne, i 
wsżystek Izrael z nim, do Dabir, i 
dobywał go. 

39. I wziąłie, i Króla iego, i wszy- 
stkie miasta iego, i wysiekli ie o- 
strzem miecza, i pomordował wszy- 
stkie dusze, które w nim były; nie 
zostawił żadnego żywo; iako uczy- 
nił Hebronowi, tak uczynił Dabiro- 
wi i Królowi iego, i iako uczynił 
Lebnie i Królowi iego. 

40. A tak pobił Iozue wszystkę zie- 
mię górną, i południową, i polną, i 
padgórną, i wszystkie Króle ich; nie 
zostawił zadnego żywo, ale wszysikie 
dusze wytracił, iako mu był przy- 
kazał * PAN,Bóg Izraelski.*5Moy.?,2. 

5 Moy.20, 16. loz.8,2. 

41. I porazit ie lozne od Kades 
| Barny az do Gaty, i wszystkę zie- 

it Gosen, i aż do Gabaon. 


żadnego żywo, tak właśnie iako 


| 42, A wszystkie te Króle, i ziemię 


ich, wziął lozne iednym razem; al- 
bowiem * PAN, Bóg Izraelski, wal- 
(czył za Izraelem. æ loz. 10, 14. 
43.Zatym się wrócił Jozne i wszystek 
Izrael z nim do obozu do Galgal. 
RoznziatŁ XL 

I. Wiele narodów i Królów przeciw 
Izraclitom walczących przy wodzie 
Merom pobito 1-9, II. Miasta ich 
wzięte, splundrowane, a obywarele 
ich wygładzeni 10-40. LI. Olbray- 
mowie także wybici są 21-23 

'o gdy usłyszał Iabin , Król Hasor, 

postał do Iobaba, Króla Madon, 
i do Króla Symron, i do Króla 
Achsaf, 

2. I do Królów, którzy byli na 
północy, na górach i na polach, na 
południe * Cynneroth, i w równi- 
nach, i w krainach Dor, ku zacho- 
dowi; * 4 Moy.34, 11. 5 Moy.3, 17. 

3. Do Chananeyczyka na wschód 
i na zachód słońca, i do Antorrey- 
czyka, i do Hetteyczyka, i do Fere- 
zeyczyka, i do lebuzeyczyka po gó- 
rach, i do Heweyczyka pod górą 
Hermon, w ziemi Mafa. 

4. I wyciągnęli sami, i wszystkie 
woyska ich z nimi, lnd wiełki, iaka 


pia < 
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piasek, który iest na brzegu morskim, 
i koni, i wozów bardzo wiele. 

5. A zgromadziwszy się wszyscy oni 
Królowie przyszli , « polozyh się po- 
spo» obozem u wód, Morom, aby 
zwiedli bitwę z Izraelen. 

6. I rzeki PAN do lozuego : Nie boy 
sie ich, albowiem iutro o tym czasie 
IA podam te wszystkie pobite przed 
Izraelem; koniom ich żyły poderz- 
niesz. a wozy ich ogniem spalisz. 

7. Wyciągnął tedy lozue, i wszy- 
stek Ind waleczny z nim przeciwka 
nim ku wodom Merom z nagla, i 
uderzyli na nie. 

8. I podał ie PAN w rękę Izraelowi, 
i porazili ie, a gonili ie az do Sydonu 
wielkiego, i az do wód gorących, 
i aż do pola Masfa na wschód słońca, 
i pobili ie, tak iż 1 iednego z nich 
nie zostawili zywego. 

9. I uczynił am Iozue, iako mn był 


rozkazał PAN; koniom'ich żyły De 


IłOSUAF. 


Rozd. 11. 12. 
stkiego, co był rozkazał PAN Moyże- 
szowi. * 2Moy. 23,32. r.34, l1. 1% 
4 Moy. 33,52. 5 Moy.7,2. r. 20, 16. 

16. A tak wziął Iozne wszystkę onę 
ziemię górną, i wszystkę na południe 
lezącą , i wszystkę ziemię Gosen, i 
równiny, i pola, i góręlzyael zrówia- 
ną iey; 

17. Od góry Halak, która idzie ku 
Seyr , aż do Baałyad, w równinie Li- 
bańskiey pod górę Hermon; i wszy- 
stkie Króle ich paymal, i poraził ie, i 
pozabiiał ie. * 102.13,7, 

185. Przez wiele dni prowadził lozne 
zonyini wszystkimi Królmi woynę. 

19. A nie było miasta, któreby po- 
koy, kęzynilo z syny Izraelskimi, 
oprócz Heweyczyków , którzy mie- 
szkali w Gabaon; * wszystkie insze 
wzięli przez woynę. *loz.9,15. 

20. Albowiem od PAna się to stało, 
że zatwardził serca ich, aby szli ku 
bitwie przeciw Izraelowi, zeby ie 
wyniszczył, nie maiąc nad nimi miło- 


derznął, a wozy ich popalił ogniem. | sierdzia, ale sekr. ie wytracił , iako 
k : 


H. 10. Potym wróciwszy się lozue 
tegoz czasu wziął Hasor, a Króla 
iego zabił mieczem; a Hasor było 
przed tym głową wszystkich tych 
królestw. 

11. Zaluli też * każdą duszę , która 
była w nim, ostrzem miecza mor- 
diuąc, tak iż nie zostało nic żywego; 
a Hasor spal} ogniem, *4Moy.33,52. 

5 Moy. 7,2. 

12. Także uczymł wszystkiem mia- 
stom Królów onych, i wszystkie 
Króle ich paymał lozue, i pobił ie 
ostrzem miecza, morduiąc ie, iako 
był * rozkazał Moyżesz, sługa PAŃski. 

* 5 Moy, 20, 16. 

13. Tylko tych wszystkich miast, 
które były obronne , nie palił lzrael, ; 
oprócz sautego Hasora , które spalit 
Iozue, ; 

14. Wszystkie też łapy miast onych, i 
bydła, pobrali sobie synowie lzraelscy, 
tylko wszystkie ludziezabiiali ostrzem 
miecza, aż ie wytracili, nie zostawuiąc 
nikogo żywego. 

t5. Iako byt * rozkazał PAN Moyże- 
szowi, sładze swemu, tak rozkazał 
Moyżesz loznemu; tak też uczynił 
Iozue, nie opuścił niczego ze wszy- 


był rozkazał PAN * Moyzeszowi. 
* [oz.11, 15. 

IU. 21. I ciągnał lozue onegoż czasu, 
i wybił syny Enakowe z gór, z He- 
bronu, z Dabiru, z Anab, i ze wszy- 
sikich gór ludskich, i ze wszystkich 
gór Izraelskich, pospołu z miasty ich 
wykorzenił ie lozne. 

J2. Nie został nikt z Enakitów, w 
ziemi synów Izraelskich; tylko w 
ENA w i w Azdod zostali. 

23. Wziął tedy lozue wszystkę on 
ziemię, tak iakcanówii PAN s 
żesza: "i podał ią Iozue w dziedzictwo 
Izraelowi według działów ich, i we- 
dług pokolenia ich, a. uspokoiła się 
ziemia od woien. 

RozbDzia* XII 

1 Imiora Królów, któryet Izrael 
czycy 2a Moyżesza 1.6. IT. a potym 
za lozuego pobili, i ich ziemię osie- 
dh, tak na tóy, iaka i na onćy stro« 
nie lardanu, 

Ą cić są Królowie ziemi, które po- 
~ bili synowie Izraelscy, i posiedli 
ziemię ich za fordanem ku wschodu 
słońca, od potoku Arnon aż do góry 
Hermon, i wszystkę równinę ku 
wschodu słońca: 

2. Selon, Król Amorreyski , który 

rnieszkał 


| 
| 
į 
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mieszkał w Hesebon, a panował od 
Aroer, które * leży nad brzegiem po- 
toku Arnon, iod połowy tegoż poto- 
ku, i połowy Galii aż do potoku 
labuk, gdzie są gramice synów Am- 
inonowych; *5Moy.3,18. r1.3,16. 

3. A od równin aż do morza * Cyne- 
roth na wschód słońca, i aż do morza 


pustyni, do morza słonego RA 
wschód, idąc ku Betseinot, i od potu- 
dnia pod górę Fasga. - *5Moy.3,17. 


4. I granice Oga, Króla Bazańskie- 
go, który był pozostał z Refaimów, 
a mieszkał w Astarot i w Edrey. 

5. Który też panował na pórze Her- 
mon, i w Selecha, i we wszystkim 
Basan, aż do grame Gestrytów, A 
Mahachatytów, i nad połową Galaad 
ku granicy Sehona, Króla Heseboń- 
skiego. 

6. Moyżesz, sługa PAński, i syno- 
wie Izraelscy, pobili ie; i podał tę 
ziemię Moyzesz, * sługa PAński, w 
dziedzictwo Rubenitom, i Gadytom, 
i połowie pokolenia Manasesowego. 

*4Moy.21,24. r,32,33. r.34,14. 
II. 7. Ci tez są Królowie ziemi, które 
go Ilozne, i synowie Izraelscy za 

ordanem na zachód słońca, od * 
Baalgad na polu Libańskićm, i aż do 
góry Halak, która idzie ku Seyr, któ- 
rą podał lozue pokoleniom Izrael- 
skiém w dziedzictwo według dzialu 
ich. ; *loz.t 1,17. 

8. Na górach, i na równinach. i w 
polach, i w nizynach, i na puszczy, 
i na południe ziemi Hetteyczyka, 
Amorreyczyka, i Chananeyczy ka, 

erezeyczyka, Heweyczyka, i lebu- 
zeyczyka. 

$. Król lerycha ieden; Król Hay, 
które jest w bok Bethel, ieden. Ę 

10. Król leruzalem ieden; Król He- 
bron ieten. 

11. Król [erymoth ieden; Król La- 
chys ieden, 

„12. Król Heglon ieden; Król Gazer 
ieden. ( 

13. Król* Gabir jeden; Król Gader 
ieden. *107.10,39. 

14. Król Horma ieden; Król Hered 
iedęn. 

15. Król Lebni iedćn ; Król Adul- 
am ieden. 


loznegoe. 
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16. Król Maceda ieden; Król Bethel 
ieden. 

17. Kcól Talfua ieden; Król Hefer 
jeden. 

18. Król Alek ieden; Król Saron 
ieden. 

19. Król Madon ieden; Król Hasor 
ieden. 4 

20. Król Symron Meron ieden: Król 
Aksal 1eden. 

21. Król Tenach ieden; Król Ma- 
geddo ieden. 

22. Król Kades ieden; Król Jacha- 
nan z Karmelu ieden. 

23, Król Dor z krainy Dor ieden; 
Król Goim w Galgal ieden; 

24. Król Torsa ieden. Wszystkich 
Królów trzydzieściiieden. ` 

RozDziaŁ XII. 

1. PAN Jozuemu krainy pozostałe 
wyliczywszy, ich mieszkańce wyję= 
dzić vbiecnie, a wszysthę ong zieunę 
dzielić między dziewięcoro pukoitnie, 
i pół pokolenia Manasesowego kaze, 
opisuiąc granicę ziemi, którą 1uż by- 
ło z oney alrouy lurdunu poółtrzeciu 
pokoleniu podano 1-12 Jl. Vy sportis 
ua dwa narody, których ieszcze była 
nie wypęuzono, i przyczynę, czemu 
Lewitem ziemi żadnćy nie dano 43. 
14. AI. Wylicza też granice Rube. 
nitów, Gadytów, i połowy pokolenia 
Manasesuwegu 15-33, 

[ zstarzał się lozue, a był zeszły w 

leciech. 1 rzekł PAŃ do niego: 
Tyś się zstarzał, a zszedleś w leciech, 
a ziemi zostawą bardzo wiele ku po- 
siadaniu. 

2. Tac iest ziemia, która pozosta- 
wa: Wszystkie granice Filistynów, 
i wszyscy Gessurytowie, 

3. Qu Nylu, który oblewa Egipt, aż 
do granicy Akaronu na polnocy, 
przynależy Chananeyczykowi, pię- 
cioro Księstw kalistyńskich: Asackie, 
i Asdodzieyskie, Askalońskie, Getey- 
skie, 1 Akaromckie, i Haweyczycy. 

4. Od południa wszystka ziemią Ćha- 
naneyska, 1 Mara, które iest Sydoń- 
czyków, aż do Afeka, i az do granicy 
Amorreyczyka; 

5. ł ziemia Gablitów ze wszystkim 
Libanem na wschód siońca, od Paal- 

ad pod' górę Hermon, aż gdzie cho- 
-a do Emath, ) 
6. Wszy. 
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6. Wszystkie mieszkające na gorach 
od Libanu aż do wód * gorących, 
wszystkie Sydończyki IA wypędzę 
przed syny Izraelskimi; tylko 14 po- 
dziel Izraelitom w dziedzictwo ia- 
komci rozkazał. *[oz.ł1,8. 

7. Przetoż teraz rozdziel tę ziemię w 
dziedzictwo , dziewięciorgu pokole- 
niu, i połowie pokolenia Manaseso- 
wego. 

8. Gdyż z drugą połową Rubenito- 
wie i Gadytowie wzięli dziedzictwo 
swoie, które un dał Moyżesz * za Ior- 
danem na wschód słońca, iako im dał 
Moyżesz, sługa PAński; 

* 4 Moy. 32, 33. 

9. Od Aroer, które iest nad brze- 
giem potoku Arnon, i miasto, które 
iest w pośrzod potoku, i wszystkę ró- 
wninę Medeba aż do Dybon; 

10. I wszystkie miasta Sehona, Kró- 
ta Amorreyskiego, który królował w 
Hesebon, aż do granicy synów Am-| 
monowych; 

11. Także Galaad, i granice Gessu- 
rytów, i Machatytów, i wszystkę gó- | 
rę Hermon, i wszystko Basan aż do 
Salecha: ; 

12. Wszystko królestwo Oga w Bą- 
san, który królował w Aslarot, i w) 
Edrey; ten był pozostał z Refaimi- 
tów, a pobił ie Moyżesz, i wygladził 
LE. 


II. 13. Ale nie wygnali synowie 
Izraelscy Gessurytów i Machatytów ; 
mrzetoż mieszkał Gessur i Machat w 
pośrzod Izraelczyków aż do dnia 
tego. i KPI 
14. Tylko * pokolenin Lewi nie dał 
dziedzictwa; ofiary ogniste PAna Bo- 

a Izraelskiego, są dziedzictwem iego, 
iako mu powiedział BR 

* 4 Moy. 13, 20. 24. Moy. 13. 2. 
111. 15. A tak oddał Moyzesz pokole- 
niu synów Rubenowych dziedzictwo 
według familii ich. wę 

16. I była granica ich od Aroer, kto- 
ie iest nad brzegiem potoku Arnon, 
i miasto, które iest w pośrzod poto- 
ku, i wszystkę równinę ku Medeba. 

17. Hesebon, i wszystkie miasta ie- 
go» które były. w równinie; Dybon 
; Bamot Baal, i Bet Baal Meon; 

18. I lassa, i Cedymot, i Mefaat; 


IOSUAŁ. 
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19. I Karyathaim, i Sebama, i Sara. 
tasar na górze w dolinie, 

20. I Betfegor, i Asdot, * Fasga, i 
Betiesymot. *5Moy.3,17, 


21. Wszystkie też miasta w równi- | 


nie, i wszystko królestwo Sehona, 
Króla Amorreyskiego, któr 
wał w Hesebon, którego = 


królo- | 
ił Moy- | 


żesz, j Książęta Madyańskie Ewi, * | 


i Recem, i Sur, i Hur, i Reba; Ksią- | 


zęta Sehonowe, obywatele ziemi, 
* 4 M.31,8. 

22. I Balaama, syna Beorowego, 
wieszezka, zabili synowie lzraelscy 
mieczem ? innymi pobitymi. 

23. Byta tedy granica synów Rube- 
nowych lordan z granicami swemi. 
Toc iest dziedzictwo synów Rubeno- 
PEL według domów ich, miast i wsi 
ich. 


24. Dał też Moyżesz pokolenin Gad, 
synom Gadowym , „według domów 
ich dziedzictwo. 

25. A były ich granice azer i wszy- 
sikie miasta Galaad, i połowę ziemi 
synów Amimonowych aż do Aroer, 
które iest przeciw Babba. 

26. I od Hesebon aż do Ramat Mas- 
sa i Betonim, a od Mahanaim aż do 
granicy * Dabir. xIoz.10,39. 

ra dolinie też Betaram, i Bet- 
nimra, i Sochot, i Safon, ostatek kró- 
lestwa Schona, Króla Hesebońskiego, 
Iordan i pogranicze iego aż do końca 
morza QGynneret za fordanem na 
wschód słońca, 

28. Toc iest dziedzictwo synów Gad 
według domów ich, iniast 1 wsi ich. 

29. Nad to dał Moyżesz osiadłość 

połowie pokolenia Manasesowego, i 
DB ta połowa pokolenia synów Ma- 
nasesowych według domów ich. 

30. Była granica ich od Mahanaim 
wszystko Basan i wszystko królestwa 
Oga, Króla Basańskiego, i wszystkie 
wsi Jairowe, które są w Basan, sześc- 
dziesiąt miast. 

31. I połowę Galaad, i Astarot, i 
Edrty, miasta królestwa Oga w Ba- 
san, dał synom Machyra, syna Ma- 
nasesowego, połowie synów Mamy- 
rowych według domów ich. 

32, Tec są osiadłości, które podzie- 


[lit Movżese w polach Moabskich za 


lor- 
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fordanem przeciw lerychu na wschód 
słońca. 

43. Ale pokolenia Lewi nie dał 
Moyżesz dziedzictwa; bo PAN, Bóg 
Izraelski, sam iest dziedzictwem ich, 
iako im powiedział. *M.18,20.21. 
5 Moy. 10, 9. r.18,2. Ezech, 44, 28. 

RozpDziałk XIV. 

I Przedmowa © podziale ziemń 2 
tey strony lardanu 1-5. II. Kaleb 
sobie Hebron dziedzicznóm prawem 
uprosił 6-15. 

toc iest, co dziedzictwem wzięli 
synowie Izraelscy w ziemi Chana- 
neys iey, a co prawem dziedzicznóm 
oddali im w osiadłość Eleazar Kapłan 
i lozue, syn Nnnów, i przednieysi z 
oyców z pokolenia synów Izraelskich. 

2, Losem dzieląc dziedzictwo ich, * 
iako był rozkazał PAN przez Moy- 
zesza, dziewięciorgu pokoleniu i po- 
łowie pokolenia. *iMoy.33,54. 

r. 34, 13. 

3. Albowiem Moyżesz * był oddał 
dziedzictwo dwoygu dy i po- 
łowie pokolenia za Iordanem; ale 
Lewitom nie dał był dziedzictwa mię- 
dzy nimi.  *4Moy.32,33, ŚMoy.3,13. 
Toz. 13,8. r. 22,4, 

4. Bo było synów Iózelfowych dwoie 
pokolenie, Manasesowe 1 Efraimo- 
we; ani dali działu * Lewitom w zie- 
mi, oprócz miast ku mieszkaniu, z 
przedmieściami ich dla bydła ich i dla 
trzód ich. *Toz.13,1.4. 

5. Fako rozkazał PAN Moyżeszowi, 
tak uczynili synowie Izraelscy, i po- 
dzielili ziemię. 

II. 6. Tedy przyszli synowie ludowi 
do Iozuego w Galgal; i rzekł do nie- 
ge Kaleb, syn letuna Kenezeyskiego: 

Ty wiesz, * co mówił PAN do Moy- 
žesza, męża Bożego, o mnie i o tobie 
w Kades Barnie. *4M.14,24, 

7. Czterdzieści mi lat było, gdy mię 
stal Moyżesz, sługa PAński, z Kade: 
Barny ku przeszpiegowaniu ziemi, i 
odniosłem mu tę rzecz, iako było w 
sercu moiem. 

8. Lecz bracia moi, którzy chodzili 
ze mną, skazili serce ludowi; alem ia 
przecię szedł szatecznie za PANEM, 

giem moim. , 

9. 1 przysiągł Moyżesz dnia onego, 
mówiąc: Zaiste ziemia, którą * de- 
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ptała noga twoia, przyydzie tobie w 
dziedzictwo, i synom twoim aż ną 
wieki, przeto ześ statecznie chodził za 
PANIM, Bogiem moim. 

4 Moy..14, 24. 

10. A teraz oto przedłużył żywota 
mego PAN, iako powiedział; inż są 
czterdzieści i pięc lat od onego czasu, 
iako to mówił PAN do Moyżesza, a 
iako chodzili Izraelczycy po juszczy; 
a teraz oto ia dziś mam ośmdziesiąt i 
pięc lat; 

11. A ieszcze i dziś * takiem duży, 
iakom był w on czas, gdy mię wysłał 
Moyzesz; a iaka moc moja była na on 
czas, taka iest moc moia i teraz ku 
boiowaniu, i ku wychodzeniu i przy- 
chodzeniu. *Syr.łó, l1, 

12. A tak teraz day mi tę górę, o 
którey powiedział PAN dnia onego; 
boś ty słyszał dnia onego, iż tam są 
Enghtoyit; piasta wielkie a obron- 
ne; zieli PAN ze mną, wypędz 
ie, ako mi obiecał PAN. ko PR, 

13. I błogosławił mu Jozue, a dał 
Hebron Kalebowi, synowi lefunowe- 
mu, w dziedzictwo. *10z.15,13. 

Sędź.1,20. 1 Mach. 2, 36. 

14. A tak dostał się Hebron Kalebo- 
wi, synowi lefuna Kenezeyskiego, w 
dziedzictwo aż do dnia tego, przeto 
ze statecznie chodził za PAnem, Bo- 
giem Izraelskim. 

15. A zwano przed tym Hebron mia- 
sto Arba, który Arba był czlowie- 
kiem wielkim między Fnakity; i 
uspokoiła się ziemia od woien. ` 

RozDziaŁ XV. 

I. Dział pokolenia luda 1-12, II, 
Kaleb Azją: swóy bierze i posiada 
13-18. III., zięciowi ziemię dobrą w 
posagu dawa; wyliczanie miast Iud- 
skich 13-€3. 
JI był los pokolenia synów ludowych 

według domów ich przy granicach 
* Edom, i przy puszczy Syn na po- 
łudnie od ostatecznćy granicy połu- 
dniowey. *4Moy.34,3. 

2, A była ich granica od południa, 
od końca morza sionego, i od skały, 
która iest ku południowi, 

3. I wychodzi ku południowi, ku 
pagórkowi niedźwiatkowemu, a cią- 

nie się aż do Syn; a idąc od połu- 
ldnia do Kades Barny bieży az ku 

Esro- 


cepo. 


*loz.1,3 
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Fsronowi, i ciągnie się aż do Adar, 
obtaczaiąc Karkaa. 

4. Ziamtąd idąc do Asemona idzie 
ku rzece Egipskiey, a idzie koniec 
tych granie na zachód; tać będzie gra- 
nica napołudnia. 

5. Granica zasię od wschodu słonca 
iest morze słone aż do konca fordanu, 
a granica z strony północnćy iest od 
skały morskicy, od końca fordanu. 

6. A ciągnie się ta granica do Beta- 

łu, i biezy od północy aż do Betara- 
ba; a ztamiąd idzie ta granica aż do 
kamienia Boen, syna Rubenowego. 

7. Idzie także ta granica do Dabir od 
doliny Achor, a ku północy się uda- 
wa do Galgal, które iest przeciw gó- 
rze, gdzie wstępuią do Adommim, 
która iest na południe od rzeki, a 
idzie ta granica do wód Enscmes, a 
kończy się u studnicy Rogiel. 

8. Bieży też ta granica przez dolinę 
Hennouiowego po bok lebuzeyczyka 
od południa, co iest Ieruzalem. Ztam- 
tąd bieży ta granica na wierzch góry, 
która iest przeciwko dolinie Herinom 
na zachód, a która iest na końcu doli- 
ny Refaimitów na północy. 

3. Obtacza téż ta granica od wierz- 
chu góry aż do źrzódła wody Neftoali, 
i biezy aż do miast góry Helron; po- 
tym Się ciągnie ta granica ku Baala, 
które iest Karyatyarvym. 

10. Potym kołem Deag ta granica 
od Baala na zachód do góry Seyr, a 
ztamiąd przechodzi po bok góry fa- 
rym od północy, która iest Chesłon, 
i spuszcza się do Betsemes, i przyclio- 
dzi do Tana. 

1l. I wychodzi ta granica po bok 
Akaronu na północy, a idzie kołem 
ta granica, az do Sechronn, i bież 

rzez górę Baala; ztamiąd wychodzi 
do labneel, i kończą się te granice u 
morzą. 

». A granica zachodnia iest przy 
morzu wielkiem, i przy PE i 
iego; tac iest granica synów luda w 
okrąg podług doinów ich. 

IL. 13. Ale Ralebowi synowi left; 
nowema, dał * lozne dział między 
syny luda, iako PAN powiedział Io- 
zorini, miasto Arbe, ©yca olbrzy- 
mów, to iest Hebron. 
Sędz. 1, 20- 


14. I wypędził * ztamtąd Kaleb 
trzech synów Enakowych: Sesata, i 
Ahymana, i'Talmaia, syny Enakowe, 

* Sędz. 1, 10. 20, 

15. A wyszedł ziamtąd do mieszkaią- 
cych * w Dabir; które zwano przed 
tym Karyatseler. *l0z2.10,38. 

16. i rzekł Kaleb: * Kioby dobyt 
Karyatsefer, a wziął ie, tedy mu dan 
Achisę, córkę swoię, za żonę, 

* Sędz. 1, 12. 

17. I dobył go Othoniel, syn Kene- 
za, brata Kalebowego; 1 dał mu Ach- 
sę, córkę swoię, za żonę. 

18. I stało się, gdy ona przyszla do 

niego, naimawiałt go, aby prosił oy- 
ca ley o pole; przetoż z siadła z osla, 
i rzeki do niéy Kaleb: Cóż ci? 
HI. 19. A ona odpowiedziała: Day 
mi błogosławieństwo; gdyżeś mi dał 
ziemię suchą, przyday mi też źrzódia 
wod. I dał iey źrzódła wyższe, i źrzó- 
dla dolne. r 

20. "Loc iest dziedzictwo pokolenia 
a, ludowych według domów 
ich. 

21, IT były miasta w granicach poko- 
lenia synów ludowych podle granicy 
Edom ku południowi: Kabseel, i 

ider, i lagur: 

22. I Cyna, i Dymona, i Adada; 

28. I Kades, i Hasor, ilwnaa; 

24. I Zyt, i Telem, i Balot; 

25, I Hasor Hadata, i Karyot Che- 
sron, toć test Hasor; 

26. Amam, i Sama, i Molada; 

; A „ I Asorgadda, i Hessemon, i Bet- 

alet; s 

28. I Flafersual, i Eeersaba, Bazotia; 

29. Baala, i lim, i Esem; 

30. 1 Ekolad, i Kesyl, i Horma; 

31. I $yceleg, i Medemena, i Sen- 
senna; 

32. I Lebaot, i Selim, Ain, i Rem- 
mon; wszysikich miast dwadzieścia 
i dziewięc, i wsi ich. 

33. W równinach zaś Estaol, i Sa- 
rea, i Ascnn, 

34. I Zanoe, i Engannim, Tepnach, 
i Enairn; 

35. lerymmot, i Adullam, Socho, i 
Ascka; 

30. Į Saraim, i Adytaim, i Gedera, 


%104.14,13 |i Gederotaim, miast czternaście, i wsi 
lich; 


37. Sana“ 


m m 


| 
| 
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37. Sanany, i Hadasa, w 

35. I Delean, i Mesfa, i lekte1; 

39. Lachys, i Bassekat, i Eglon: 

40. I Chabbon, i Lachmas, i Chy- 
tlis; 

41. I Kiederot, Bet Dagon, i Naa- 
nej i Maceda, miast szesnaście, i wsi 
ich: 

42. Labana, i Ether, i Asan; 

43. I Iftach, i Esna, i Nesyb; : 

44. I Ceila, i Achzyb, i Maresa, 
miast dziewięć, i wsi ich; 

45. Akkaron, i miasteczka iego, i 
wioski iego; 

46, Od Akkaronu aż do morza wszy- 
stko, co lezy po bok Asotu, i ze wsia- 
mi ich; 3 

47. Azot, miasteczka iego, i wsi 
iego: Gaża, miasteczka iego, i wsi 
iegio, âz do potoku Egipskiego, i mo- 
rze wielkie za granicą iego, 
| 438. A na górze leżą Sara, i leter, i 

Soko; 

49. I Danna, i Karyatsenna, które 
iest Dabir; 

50. I Anab, j Istemo, i Anim; 

„51, I Gosen, i Holon, i Gilo, miast 
iedenaście, i wsi ich; 

52. Arab, i Duma, i Fsaan; 

53. I lanum, i Ber Tafua, i Afeka; 
„54. I Chumta, i Karyat Arbe, a toc 
ï st Hebron, i Syor, miast dziewięć, 
iwsi ich. 

55. Maon, Karmel, i Zyf, i luta; 

56. I lezrael, i lukiedam, i Żanoe; 

57. Kaim, Gabaa, i Tamna, miast 
dziesięć, i wsi ich. 

58, Halhul, Betsur, i Giiedor; 

39. 1 Maret, i Bet Anoib, i Eltekon, 
| miast sześc, i wsi ich. 

60. Karyat Baal, które iest Karya- 
 thyarym, i Rabba, miasta dwa, i wsi 
ich, 

_61. A na puszczy: Bet Araba, Med- 
ł Pr» i Sechiacha; 

_62. I Nebsam, į miasto Soli, i En- 
gaddy, miast sześc, i wsi ich. 

63. Ale Iebuzeyczyka, obywatela 
leruzalemskiego, nie mo gli synowie 
udowi wyp€dzic; hrzetoż mieszkał 
Merek z syny luda w Ieruzalem 
42 do dnia tego. 


lozuego 


Bl | m 42 LEE. || O 
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1. Dział pokolenia Iózelowego ogo- 
łem 1-4. II, a Etiraimów z osobna 


5 
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6 0. 

adt tez los synom lózefowym od 
__ Tordann ku lerychu przy wodach 
Ierycha na wschód słolica , puszcza, 
Po idzie od lerycha przez górę Be- 
thel, 

2. A wychodzi od Bethel do Luzy, a 
idzie do granicy Archy do Atlarot. 

3. Potym się ciągnie ku morzu do 
ranicy lallety, az do granicy Bet 
Horonu dolnego, i aż do Gazor, a 
kończy się aż u morza. 

4. I wzięli dziedzictwo synowie Ió- 
zelowi, Manase i Efraim. ` 
II. 5. A była granica synów Efraimo- 
wych według domów ich; była mó- 
wẹ granica dziedzictwa ich na 
wschód słońca od Attarot Adar aż do 
Bet Horon wyższego. 

6. I wychodzi ta granica do morza 
od Machmeta ku północy, a idzie ko- 
łem ta granica pod wschód słońca da 
'Thana: Selo, i przechodzi ią od 
wschodu aż do lanoe; 

7. I ciągnie się od lanoe do Attarot 
i Naarallia, a przychodzi do lerycha, 
a wychodzi ku lordanowi. 

8. Od Tatua bieży ta granica ku za- 
chodowi do potoku Kana, a kończy 
się przy morzu. Toc isst dziedzictwo 
pokolenia synów Efraimowych we- 
dlug domów ich. *Toz2.17,9. 

9. Miasta też oddzielone synom 
Ffraimowym byly w pośrzod dzie- 
dzictwa synów Manasesowych, wszy- 
stkie miasta i wsi ich, 

10. I nie wygnali Chananeyczyka, 
mieszkaiącego w Gazer; i mieszkał 
Chananeyczyk w pośrzodku Efraimi- 
tów aż do dnia tego, i hołdował im, 
dań dawaiąc. *Sędz.i,29. 

Rozozra® XVII. 

1. Dział pokolenia Manasesowego 
1. 2. II. i córek Salfaadowych 3-13. 
III. Skargi synów lózefowych o deiat 
ich z odpowiedzią Jozuego 14-18. 
padł też los pokolenin Manasesowe- 

mu, (bo on iest pierworodny loze- 
tów.)  Machyrowi pierworodnemu 
Manasesowemu, oycu Galaada, prze- 
to że był mężem walecznym, i dostał 


(inu się Galaad i Basan, 


2. De. 
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2. Dostalo się też innym synom Ma. | i-h, i mieszkaiący w Magieda i mia- 
nasesowym według domów ich, sy- | steczka ich; trzy powiaty. | 
nom Abiezer, i synom, Helek, i sy-| 12. Ale nie mogli synowie Manase- | 
nom Esryel, i synóm Sychem, i sy-| sowi wypędzić z onych * miast oliy- 


nom Heter, i synom Semida. Cic są! watelów; 


synowie Manasesowi, syna Iózelowc- 


go, męszczyzny według domów ich. | 


* 4 Moy. 26, 29. 30. 


II. 3. Ale Sallaad, syn Heferów, sy-; Izraelscy, uczynili Chanancyczyka: 


na Galaadowego, syna Macliyrowe- 
go, syna Manasesowego, nie miał sy- 
nów, iedno * córki, a te iiniona córek 
iego: Machla, i Noa, Hegla, Melcha, 
i Tersa. *4Moy.2r,1. r.36,11. 

4. Te przyszedszy przed Ficazara 
Kapłaną, i przed lozuego, syna Nu- 
nowego, i przed Ksiązęta rzekły: 
PAN rozkazał Moyżeszowi, aby nan 
dał dziedziciwo w pośrzod braci na- 
szych; i dał iin lozue według rozka- 
zania PAnskiego dziedzictwo w po- 
śrzodku braci oyca ich. 

5. I przypadło sznurów na Manase- 
sa dziesięć, oprócz ziemi Galaad i 
Basan, które były za lordanem. 

6. Albowiem córki Manasesowe 
otrzymały dziedzictwo nuędzy syny 
iego, a ziemia Galaad dostała się dru- 
gim synom Manasesowym. 

7. I była granica Manasesowa od 
Aser do Machmatat, które iest prze- 
<iwko Sychem, a idzie granica ta po 
pray stronie do mieszkaiących w 

u Talva. 

8. aE była ziemia Tafua; 
ale Talua przy granicy Manasesowey 
była synów Efraimowych.) 

9. I bieży ta granica do * potoku Ka- 
na na południe tegoż potoku, a mia- 
sta Elraimitów są między miasty Ma- 
nasesowemi; ale granica Manaseso- 
wa idzie od północy onego potoku, a 
kończy się u morza. %]0z.16,8. 

10. Na południe był dział Hirai- 
mów, a na północy Manasesów, a 
morze iest granica iego; a w pokole- 
niu Aser schodzą się na północy, a w 
Isaschar na wschodu słonca, 

11. I dostało się Manasesowi w po- 
koleniu Isaschar i w Aser, Betsan i 
miasteczka iego, i leblaam i miaste- 
czka iego ; przytym mieszkaiący w 
Dor i miasteczka ich, także mieszkaią- 
cy w Endor i miasteczka ich; i inie- 
szkaiący też w Tenach i miasteczka 


ldd szczętu. 


czyk mieszkać w onéy ziemi. 
* 2 Moy. 23, 29, 30. 
13. A gdy się zmocnili synowie 


tzetoż począł Chananey- 


hołdownikiem; ale go nie * wygnali) 


e *Toz. it, 10: 

IV. 14. Tedy rzekli synowie lózetowi 
ido lozuego, mówiąc: Przeczześ nam 
ldai dziedzictwa losieden, sznur ie- 
den? a myśmy * lud wiełki. i dorąd 
błogosławi nam PAN. *tMoy.4s, 1 
| 15, I rzekł do nich lczue: łezliś iest 
„ludem wielkim, idżże do lasa; a wy- 
|siecz sobie tam aeea w ziemi lere- 
|zeyskie i Befaimskiey, iczić ciasna 
gora Elraimowa. 

16. Którcmu odpowiedzieli synowie 
lózefowi: Nie dosyc nam na tey go- 
;rze; do tego wozy zelazne są u wszy” 

stkich Chananeyczyków, którzy Ine- 
ktis w ziemi radolrėy, i u tych 
EE mieszkaią w Betsan i w mia- 


steczkach iego, takze u tych, którzy 
nieszkaią w dolinie lezreel. 

17. Rzekł tedy Iozue do domu lóze= 
fowego, do Efraima i do Manasesa; 
mówiąc: Ludes ty wielki, i nioć 
twoia wielka, nie będziesz miał tylko 
losu iednego. 

„18. Ale górę będziesz miał; a iż tam 
iest las, tedy go wyrąbisz, i będziest 
miał granice iego; bo wypędzisz Cha- 
naneyczyka, choć ma wozy żelazne i 
choc iest' potężny. 

RozpnzzAł XVIIL 

1. Przybytek zgromadzenia wysta 
wiony w Sylo 1. 2. H. Iozue ludzić 
wyprawnie, aby ostatek ziemi mię? 
dzy, siedmioro pokolenie podzielili 
3-10. III. Dział pokolenia Beniamie 
nowego społu z miasty iego 11 - 2% 
'Jecdy się zebrało wszysko zgroma 
„dzenie synów Izraelskich do Syla 
i postawili tam namiot zgromadzeni? 
gdy ziemia była od nich opanowana: 

2. A zostało było x synów Izrael- 
skich, którym Wło nie oddzielon9 
dziedzictwa ich, siedmioro pokolenić: 
Ii. 3. Tedy rzekł lozue do synów | 
Jzraelskich: Dokądże zaniedbywacić 

“wise: 


PA m m m m = ai m * A m 


AAA 
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wniść, abyście gpriedli ziemię, K tnta 
wam dal PAN, Bóg oyców waszych: 

4. Obierzcik między sobą po trzech 
mężach z kazdego pokolenia, które 
poślę, aby wstawszy obeszli ziemię, a 
rozpusali ią według dziedzictwa ich, 
potym się wrócą dó mnie. 

5. I rozdzielą ią na siedni części: lu- 
da stanie na granicach swoich od po- 
mdnia, a dom lózełów stanie na gra- 
nicach swoich od pólracy, 

6. Wy tedy rozpiszecie ziemię na 
siedm części a przyniesiecie tu da 
mnie, tedy wam rzucę los * tu przed 
PANEM, Bogiem naszym. 

* 4 Moy. 33,54. loz. 14, 2. 
Przyp. 16, 33. 

7. Albowiem Lewitowie nie maią 
dzialu między wami, gdyż kapłan- 
stwa PAnńskie iest dziedzictwo ich; 
ale Gati, i Ruben, i połowa pokale- 
nia Manasesowego wzięli dziedzictwa 


swe za lorcdanem na wschód słońca, 
które im oddał Moyżesz, sługa 
PAński. 


6. Przetoz wstawszy mężowie oni 
odeszli: a lozue rozkazał tym, którzy 
szli, aby rozpisałi ziemię, mówiąć: 
ldźcie a obeydźcie ziemię, i popiszcie 
lą, a potym wróccie się do ninie, a tu 
wam rzucę los przed PANEM w 

lo. 

9. Odeszli tedy mężowie oni i ob- 
chodzili ziemię, i popisowali ią we- 
dług mast na siedm części w księgi; 
potym się wrócili do loznego, do 
obozu w Sylo. ; 

10, I rzucił im los Iczue w Sylo 
Przed PANEM, a podzielił tam lozue 
Ziemię synom Aki według dzia- 
aw ich. 
lic. Tedy padł los pokoleniu sy- 
now Bemaminowych według domów 
ich. A przyszła granica losu ich mię- 
dzy syny ludowe, i między syny 16- 
gelowe, Ra ai — 

1-. I była pranica ich ka stronie 
połnocney Ut lordanu, a szla taz gra- 
Nica pa bok Ierycha la pénocy, Cią- 

nac Się NA gorę ku zaęlodowi, a 

Lore SĄ | M, RAB Belawen. 

' A ztamiąd idzie tą gr 
św, od strony poudrio wy Muzy, 


lczucgo. 
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nica do Atarot Adar podle góry, któ- 
ra iest od południa Betoron dolnego. 

14. I biezy ta granica kołem po bok 
morza na południe od góry, która 
iest przeciw Betoron, na południe, i 
kończy się w Karyat Baal, które iest 
Karyat larym, miasto synów ludo- 
wych; a toc iest strona zachodnia. 

15. Strona zasię na południe od 
końca Karyat larym ; a wychodziła 
granica ku morzu, i bieży ku zrzodłu 
wód Neftoa. 

16. I ciągnie się ta granica do końca 
rA F A 
góry, która iest przeciwko dolinie 
synów Ennon, a iest w dolinie Re- 
faim * na północy, i idzie przez doli- 
nę Ennon po stronie Tebuzeyczyka na 
soładnie, ztamiąd bieży do źrzódła 
ogiel. *Ioz.15,8. 
17. A idzie kołem od północy, a do- 
chodzi do Ensemes, a wychodzi do 
| Gelilot, które iest przeciwko górze, 
wstępuiąc do Adommim, bieżąc ztam- 
tąd do kamienia Bohena, * syna Ru- 
benowego. *loz.13,6. 
13. Zramtąd idzie ku swonie, która 
iest przeciw ko równinom na północy, 

i ciągnie się ku Araba. 

19. Ztamtąd bieży ta granica ku 
stronie Betogla na północy, a kończy 
się u skały morza słonego na ółnocy, 
ku końcowi lordanu na południe; tac 
iest granica południowa. 

20. Iordan zaś kończy ią ku stronie 
na wschód słońca; a toc iest dziedzic- 
two synów Beniaininowych według 

. . t 
kranig ich w okrąg wedle domów 
Ici = 

21. Byly tedy te miasta pokolenia 

A ; 
synów Beniaminowych według do- 
mów ich: Ierycho i Buthagla, i doli- 
na Kasys, 

22. I Betaraba, i Samraim, i Be- 
thel; 

23. I Awim, i Afara, i Ofera; 

24, I Kazar Hammonay, i Ofni, i 
Gaba, miast dwanaście, i wsi ich; 
'25. Gabaon, i Rama, i Berot; 

26. I Mifłe, i Kafara, i Mosa; 

27. I Rekiem, i lerefel, i Tarela; 

28, I Sela, Elef, i lebuz, (które iest 
leruzalem ,) Gibeat, Kiryat, miast 
czternaście, i wsi ich. Toc iest dzie- 
dziciwo synów Beniaminowych we- 


która iest Betliel, a puszczą się ta grą- | dług domów ich 
K 


ą R G 1. 
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RożDziaŁ XIX. 


1. Dział pokolenia $ysmeonowega 
1-9. IL Zabalouowego 10-16. HI. 
Jsascharowego 17-23. 1y. ksęrowego 
24.31. V Neftalimowezo 3239. VI. 
Danowego 40-49. VII. a na ostatck 
Ilozuego 49-51. 
potym ER los wtóry Syıneonowi, 

okoleniu synów Šymeonuowych 
według domów ich, a bylo dziedzi- 
ctwo ich w pośrzod dziedzictwa * sy- 
nów ludowych, *1M.49,7, 

2. A dostało się im dziedziciwo ich 
Beersaba, *i Seba, i Molada; 

* 1 Kron. 4, 28. 

3. I Hasersual, i Bala, i Asem; 

4. I Etolat, i Betul, i Horma; 

5. I Syceleg, i Bet Marchabot, i Ha- 
sersusa; 

6. I Betlebaot, i Sarohem, trzyna- 
ście miast, i wsi ich; 

7. Ain, fiemmon, i Atar, i Asan, 
miasta cztery, i wsiich, 

8. I wszystkie wsi, które były w 
około tych miast, aż do liaalatbeer, 
i Ramat ku stronie poładniowey. 
Toc iest dziedzictwo pokolenia sy- 
no Symeonowych według domów 
ich. 

9. Z działu synów ludowych dostało 


TOSUAE. 
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15. E Kuer, i Nahalal, i S„ueron, 
i Iedala, i Beiebem, miast dwana- 
ście, i wsiich, 

16. Toć'iest dziedzictwo synów Za- 
bulonowych według domów ich, te 
miasta i wsi ich. 

Lil. 17. lsascharowi tóż padł los 
czwarty, to jesl +, synom lsascharo- 
wym wedlug domow ich. 

18. A była granica ich lezreel, i Cha- 
salot, i Sunem; 

19. I Hafaraim, i Seon, i Analharat; 
20. IRabbot, i Cesyon, i Abes; 

21. Í Ramet, i Engaunim, i Enhad- 
da, i Betfeses. 

22. A przychodzi granica ich do Ta- 
boru, i do Sehesyma, i do Belsemes, 
a kończą się granice ich u Jordan 
miast szesnaście, i wsi ich. 

23. Toc iest dziedzictwo pokolenia 
synów Isascharowych wediug du- 
mów ich, te miasta i wsi ich. 

[V. 24. Potym padł los pięty poko» 
lenin synów Aser według domów ich. 

25. I byla granica ich: Helka', i 
Chali, i Beten, i Achsal; 

26. ! Elmelech, i Amaad, i Messal, 


a idzie na Karmel do morza, i do Sy=| 


chor, i Labanat. . 
27. Ztamtąd się obraca na wschód 
słońca ku Betdagon, i bieży aż do Za- 


się dziedzictwo RAS Symeonowym, | bulon, i do doliny leltach El na pót- 


bo dział synów ludowych był wielki 
dla nich; przetoż wzięli dziedzictwo 
synowie Symeonowi w pośrzod dzie- 
zictwa ich. 
1I. 10. Potym padt los trzeci synom 
Zabulonowym według domów ich, 
a iest granica dziedzictwa ich aż do 
Saryd. 

11. A idzie granica ich do morza 
Marala, i przychodzi do Debbasct, 
ciągnąc się aż do potoku, który iest 
przeciw Ieknoam. 

12. I wraca się od Saryd na wschód 
słońca ku granicy Chaselek Tabor, a 
ztamtąd bieży do Daberet, i ciągnie 
się do lafie; 

13. Potym ztamtąd bieży na wschód 
słońca do Gethefer i do Itakasyn, a 
wychodzi w Rymmon, i kołem idzie 
do Nehy. 


nocy Betemek i do Nehyel, wycho= 
dząc do Kabul ku lewey stronie; 

28. I do Hebronu, i Rolkob, i Ha- 
inon, i Kana, aż do Sydonu wielkiego: 

29. A wraca się ta gramca ad Rama 
aż do miasta Zor obronnego; ziam= 
tąd się obraca ta granica az do Hosa, 
a konczy się u morza podle dzialu 
Achsyba. 

30. I Amma, i Alek, i Rohob, miast 
dwadzieścia i dwa, i wsi ich. 

31. Toc iest dziedzictwo pokolenia 
synów Aser wedlug domów ich; te 
miasta i wsi ich. 

V. 32. Potym synom Neltalimowym 
padł los szosty, synom Neftalimo* 
wym wedlug domów ich. | 

33. I była granica ich ed Helef, i od 
Helon, do Śaannanim, i Adami, kto- 
re iest Necheb, i lebnael, aż ku Le- 


14. Idzie także kołem taż granica od |kum, i kończy się ulordanu, © 
północy ku Hannaton, a kończy się | 34. Potym się obrąca ta granica ku 


u doliny leftael, 


jmorzu do Asanot Tabor; a ziamią 


bieży 
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bieży ku Hukoka, i idzie do Zabulo- 
nu na południe, a do Aser przycho- 
dz: ku zachodu, a do luda ku lorda- 
nowi na wschód słońca. 

35. A miasta obronne są: Assedym 
Sur, i Emat, Rekat, i Cyneret; 

36. I Edema, i Arama, i Asor; 

57. 4 Kiedes, i Edrcy, i Enliasor; 
38. I leron, i Magdalel, Horem, i 
P. lanal, i Ietsemes, miast dziewię- 
tnaście, 1 wsi ich, 

39. Toc iest dziedzictwo pokoienia 
synów Neltalinowych według do- 
mów ich; te miasta i wsi ich. 

Vi. 40, Potym pokoleniu synów Dan 
według domów ich, padł los siodmy. 

41. A bvła granica dziedzictwa ieh: 
Sarsa, i Hstaol, i Irsentes; 

4". I Selebin, i Aialon, i letela; 

43 I Elom, i Temvata, i Ekron; 
44, I Eltekic, i Gebbeton, i Baalat; 

45. J lehud, i Bane Barak, i Getrem- 
mon; 

46, I Mehaiarkon, i Rakon z grani- 
cą przeciwko loppie. 

47. Ale granica synów Danowych 
była bardzo mała; przetoż wyszed- 
szy synowie Den dobywali Lesem, 
i wzięli ie, i wysiekli ie ostrzem inie- 
Czą, a wziąwszy ie w dziedzictwo, 
Mieszkali w nim; i przezwali Lesem 

an według imienia Dana, oyca 

Swego, 
4S. Toc jest dziedzictwo pokolenia 
synów Danowych weding domów 
ich: te miasta i wsi ich. 
VII. 49. A gdy przestali dzielic zie- 
mię wedlug granic iey, tedy dali sy- 
Nowie Izraelscy dziedzictwo lozne- 
mn, synowi Nunowemu, w pośrzod 
siebie. 

A Według rozkazania PAńskiego 
da 1 MU miasto, którego zadal, T'an- 
nat SATRA NA górze Efraim, gdzie zbu- 
dował miasto, i mieszkał w nim. 

51. Tec są dziedzictwa, które losem 
podzielili w osiadłogć Eleazar Ka- 
Phin, i lozae, syn Nunów, i prze- 

nieysi z oyców pokolenia SYHÓW 

Izrąelskich w Sylo przed PANEM u 
drzwi namiotu zgromadrenia, i do- 

Ończyli podziału ziemi. 


lozu * go. 
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RozDpziałt XX. 

1. PAN każe odłączyć sześć miast 
dla tych, coby z trelunku kogo zabi- 
li, 1:6. II. co téż synowie Izraelscy 
uczynili 7-9, 
potym rzekł PAN do lozuego, mó- 

wiąc: 

2. Powiedz * synom Izraelskim, i 
rzecz: Oddzielcie sobie miasta uciecze 
ki, o którychem mówił do was 
przez Moyżesza, *2Moy.21,13, 

*4 Moy. 35,11. 5 Moy. 19,2. 

3. Aby tam uciekał mężoboyca, co- 
by zabił człowieka nie chcąc, i z nie- 
wiadomości; i będą wam dla ucie- 
czki przed tym, któryby się kiwi 
chciał mścić. 

4. I uciecze do iednego z tych miast, 
a stanie u wrot bramy mieyskiey, i 
opowie starszym miasta onego spra- 
wę swoię; i przyimą go do miasta 
między się, i dadzą mu mieysce, a 
będzie mieszkał z nimi. 

5. A gdy go będzie gonił ten, któ- 
ryby się chciał mścić krwi, tedy nie 
wydadzą mężoboycy w ręce iego; al- 
bowiem nie chcąc zabił bliźniego 
swego, nie maiąc zadnéy waśni z mm 
przed tyin. 7 

6. E będzie mieszkał w onem mie- 

ście, az stanie przed zebraniem na 
sąd, i aż do śmierci Kapłana wielkie- 
go, który będzie za onych dni; tedy 
się wróci mężoboycą, i przyydzie do 
miastą swego i do domu swego, do 
miasta, z którego uciekł. 
II. 7. I oddzielili Kades w Galilei na 
rórze Neftali, a Sychem na górze 
Elraim, i miasto Arbe, które iest He- 
bron, na górze Iuda. 

8. Z drugiey zasię strony * Tordanu, 
gdzie lezy Ierycho od wschodu słoń- 
ca, oddzielili Bosor na puszczy w ró- 
wninie z pokolenia Rubenowego, i 
Ramot w Galaad z pokolenia Gad, 
orzytym Golan w Basan z okolenia 
Manasesowego. *5Moy.4,43. 

9. Teć były miasta dla ucieczki 
wszystkim synom Izraelskim, i cudzo- 
ziemcom , którzy mieszkali w po- 
śrzodku ich, aby tam uciekał każdy, 
ktoby kogo zabił z nieobaczenia, a nie 
był zaniordowań przez tego, któryby 
się krwi chciał mścic, azby pierwcy 
stanął przed zgromadzeniem. h 
* 
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lOSU 


A E. Razd. A. 


RozDoziuŁ XXI. 


I. Miasta Lewitów naprzód ogołem 

1 8. II. potym z osobna synów Aa- 
ronuwych z narodu Kaatytów 9" 1%: 
IJ. i ostatnich Kaatytów 20-46. IV. 
Gersoniiów 27-33. V  Merarytów, 
3442. V. Mieszkanie Izraelitów spo- 
koyue 43-45. 

Preystapil tedy przednieysi z oyców 

Łewitów do Eleazara Kapłana, i 

do Iozuego , syna Nunowego, i do 
LA 

przednieyszych z oyców w pokole- 
niach synów Izraelskich. 

2, I rzekli do nich w Sylo, w ziemi 
Chanancyskićy, mówiąc: Pan rozka- 
zał przez * Mogzeżeo abyście nam 
dali miasta ku mieszkaniu z przedmie- 
ściami ich dla dobytków naszych. 

* 4 Moy. 35, 2.3. 

3. Przetoż dali synowie Izraelscy 
Lewilom z dziedzictwa swego we- 
dług siowa PAńskiego te miasta, i 
przedmieścia ich, 

4. Padł tedy los na domy Kaatytów; 
i dostało się synom Aarona Kapłana, 
Lewitom z pękolenia fudowego, i z 
pokolenia Symeonowego, i z poko- 
lenia Beniaminowego losem miast 
trzynaścje. 

5. A drugim synom Kaatowym z do- 
mów pokolenia Efraimowego, i z 

okolenia Danowego, iz poławy po- 

olenia Manasesowego dostało się lo~ 
sem miast dziesięć. 

6. A synom Gersonowym z domów 
pokolenia Isascharoweyo, i z poko- 

enia Aserowego, i z pokolenia Nef- 
talimowego, 1 z połowy pokolenia 
Manasesowego w Basan dostało się 
losem miast trzynaście. 

7. Także synom Merarego według 
domów ich, z pokolenia Rubenowe- 

w, j z pokolenia Gadowego, i z po- 
Kolenii Zabulonowego miast dwa- 
naście. 

$. Dali tedy synowie Izraelscy Le- 
witom te miasta, i przedmieścia ich, 
iako był rozkazał PAN przez Moyże- 
sza, losen 
L. 9. Atak dali z pokolenia synów 
ludowych, i z pokolenia synów Sy- 


mio: owych te miasta, których tu. 


imiona położone są. 
10. | dostały się synom Aaronowym 


z domów Kaatowych z synów Lewie- 
go; bo im padł los pierwszy. 

11. I dano im miasto Arbe, oyca 
Enakowego, które iest Hebron na 
górze luda, i przedmieścia iego okoto 
niego, 

t2. Ale role miasta tego, i wsi iego 
dano * Kalebowi, synowi lefunowe- 
mu w Osiadłość iego. loz.14,t4. 

1 Kron. 6, 56. 

13. Synom tedy Aarona Kapłana da» 
no miasto dla ucieczki męzżoboscy, 
Hebron i przedmieścia iego; także 
Lobne i przedmneścia iego; 

14. I leter, i przedmieścia iego; 
Esteimoa, i przedmieścia iego; 

15. I Holon, i przedmieścia iego, i 
Dabir, i przedmieścia iego; 

16. TAin i przedmieścia iego; i leta 
i przedmieścia iego; Betsemes i prze- 
dinieścia SCK muast dziewięć z lejoż 
dwoyga pokolenia. p 

17. A z pokolenia Beniaminowega 
Gabaon i przedmieścia iego; Gabae i 
przedmieścia iego; 

18. Anatot i przedmieścia iegn; i 
Almon i przedmieścia iego ; miasta 
cztery. 

19. Owa wszystkich miast synów 
Aaronowych, Kaplanów, trzynaście 
miast i przedmieścia ich. | 
UI. 20. Ale domom synów Kaarto- 
wych, Lewitom, którzy byli zostali 
z synów Kaatowych, dane były mia- 
sta losu ich z pokolenia Efraimowego. 
21. A dano im miasto. ku ucieczce 
mężoboycy, Sychem i przedmieścia 
iego na górze Efraim, i Gazer i prze- 
dmiieścia lego; 

2%. I Kibsaim i przedmieścia iego, 
i Betoron, i przedinieścia iego; mia- 
sta cztery. 

23. Także z pokolenia Danowego 
Elteko i przedmieścia iego; Gabaton 
i przedmieścia iego; 

34. Aialon i przedmieścia iego; Ga- 
trymon i przedmieścią iego; miasta 
cztery. 

25, A z połowy pokolenia Manase- 
sowego Tanach i przedmieścia iego; 
i Gatrymon i przedmieściaiego; dwa 
miasta, 

26. Wszystkich miast dziesięć i prze- 
dmieścia ich dano domom syiw 
Kaatawych pozostałym. 4 s< 

. wia 
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IV. 27. Synom zaś Gersonowym z 

| alir nia Lewiego, cd połowy po- 

olema Manasses nvego, -dano miasto 

dla ncieczki m;:oboycy: Golan w 

Bosan 1 przęda escia iego, i Bożran 
i przedimieścia ieg o: dwa miasta. 

253. Z pokolenia fsaschar: Kiesion 
i frzedmieścia 1eg0; Dabereti przed- 
MIESCI ego! 

ATI > n . ane . . 

29, laramot i przedmieścia iego, l 
Eugannim i przedimieścia iego; mia- 
sta cztery. 

30. A z pokolenia Aser; Masaa i 
przedmieścia igo; Abdon i przed- 
Inieścia iego; 

ti, Heikat i przedmieścia iego, Ro- 
hob i przedmieścia iego; miasta 
cztery. 

32. A z pokolenia Nefialimowego 
dand miasto dla ucieczki mężoboycy, 
Kades w Galilei i przedmieścia iego; 
i Hamotdor i przedinieścia iego, także 
Kartan i przedmieścia iego; trzy 
miastą. 

33. Wszystkich miast Gersonitów 
wedlug domów ich było trzynaście 
miast ı przedmieścia ich. 
V. 34. Potym domom synów Mera- 
rego Lewitorn, ostatnim, z pokolenia 
Zabulonowego dano leknam i przed- 
Inieścia iego; Karta i przedmieścia 
iego. 

35, Damna i przerlmieścia iego; Na- 
halol i przedmieścia jego ; miasta 
cztery. 

36. A z pokolenia Rubenowego Be- 
sor i przedmieścia iego; i lima i 
przedmieścia iego; 

37, Kedcinot i przedmieścia iego; i 
Melaat i przedmieścia iego ; miasta 
cztery. 

38. Nad to z pokolenia Gadowego 
dano miasto dla ucieczki mężoboycy, 
Ramot w Galaad i przedinieścia iego, 
i Mahanajnn i przedmieścia iego; 

„3 Hesebon i przedmieścia iego; 
lazer i przedmieścia iego; wszystkich 
miast cztery. 

40. Wszystkich miast synów Mera- 
rego według domów ich, którzy ie- 
szcze byli pozostali z domów Lewi- 
tów, przyszło im losem miast dwa- 
nascie. r 

41. A tak wszystkich miast Lewitów 
w * pośrzodku dziedzictwa synów 


lozuego. 
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Izraelskich miast czterdzieści i ośm i 
przedmieścia ich, *4Moy.35,7. 
42. A miały te wszystkie miasta, ka- 
zde z osobna, przedmieścia około sie- 
bie; a tak było około wszystkich 
onych miast. 
VI. 43. Dał tedy PAN Izraelowi 
wszystkę ziemię, o którą przysiągł, 
ze ią dac miał oycom ich; i posiedli 
ią, a mieszkali w niey. 

44. Dał im też odpoczynek PAN ze- 
wsząd w około, tak iako był przy- 
siągł oycom ich; a nie był nikt, kto- 
by się im oprzeć mogł ze wszystkich 
nieprzyiaciół ich; wszystkie nieprzy- 
iacioły ich dał PAŃ w rękę ich. 

45. Nie chybiło * żadne słowo ze 
wszystkich słów dobrych, które obie- 
cał PAN domowi lzraelskiemu; wszy- 
stko się wypełniło. *]0z.23,14. 

RoznziaŁ XXIL 

I. Iozue dozwala półtrzeciu pokoa 
lenia wrócić się do ziemi swey za 
lordan, a korzyściami się z nimi dziea 
l. 1-8. 1I. Oni, wxiacaiąc się nad 
lordanem ołtarz wystawiają. Izrael- 
czycy obraziwszy się posły do nich 
z ostrém wskazaniem wyprawili 9-20. 
IM. Lecz wziąwszy słuszną odpa= 
wiedz, na nićy i posłowie przestali, 
i lud wszystek 21-34. 

edy przyzwał lozue Rubenitów, i 

Gadytów, i połowę pokolenia 
Manasesowego, 

2. I rzekł do nich: Wyście strzegli 
wszystkiego, co wam rozkazał Moy- 
żesz, sługa PAński, i byliście posłu- 
szni głosowi memu we wszyst iem, 
com wam rozkazał. 

3. Nie opuściliście braci waszćy 
przez długi czas aż do dnia tego; ale- 
ście strzegli pilnie rozkazania PANA, 
Boga waszego. s 

4. A teraz ponieważ odpoczynek dał 
PAN, Bóg wasz, braci waszym, iako 
im był obiecał, przetoż teraz wróćcie 
się, a idźcie do a waszych, 
i do ziemi osiudłości waszey, którą 
wam dał Moyżesz * sługa PAński, 
przed [ordanem. *4Moy.32,33. 

5 Moy. 3,12. r.18,6. Toz. 13,8. 

5. Tylko strzezcie pilnie, abyście za- 
chowali przykazanie, i Zakon, który 
wam rozkazał Moyżesz, susa PAn- 
ski; abyście miłowali PANA, Poga 

a- 


264 Rozd. 22. 
waszego, a chodzili wszystkiemi dro- 


gami iego, chowaiąc roz ia iego, 
dzierząc się go, i sluząj e wszy- 
stkiego serca waszegi ze wszy- 
stkiey duszy waszey. 

6. I błogosławił im lozue, a rozpu- 
ścił ie; i odwszli do przybiytków 
swoich. 

7. Ale połowie pokolenia Manase- 
sowego dał był Moyżesz osiadłość w 
Basan, a drugićy polowie iego dał 
Tozue dział z bracią ich z tey strony 
lordanu na zachód słońca; a gdy ie 
rozpuszezał lozue do przybytku ich, 
błogosławił im. 

8. I rzekł do nich, mówiąc: Z wiel- 

kiemi bogactwy wracacie się do przy- 
bytków waszych, i z maiętnością bar- 
dzo wielką, z śrebrem i z złotem, iz 
miedzią, i z żelazem, i z szat bardzo 
wielą; dzielcież się łupem nieprzyla- 
ciół waszych z bracią swoią. 
II. 9. Tedy wracaiąc się odeszli sy- 
nowie Rubenowi, i synowie Gadowi, 
i połowa 4 oj Manasesowega 
od synów lzraelskich z Sylo, które 
iest w ziemi Chananeyskiey, aby szli 
do ziemi Galaad, do ziemi osiadło- 
ści swoiey, którą dziedzicznie otrzy- 
mali według słowa PAńskiego przez 
Moyżesza. 

10. I przyszli do granic Iordanu, 
które były w ziemi A ni i 
zbudowali tam synowie Rubenowi, i 
synowie Gadowi, i połowa pokolenia 
Manasesowego ołtarz nad lordanem, 
ołtarz wielki na podziw. 

11. I usłyszeli synowie Izraelscy, iż 

j'owiadano : Oto zbudowali synowie 
tagi, i synowie Gadowi, i po- 
łowa pokolenia Manasesowego ołtarz 
przeciw ziemi Chananeyskiey na gra- 
nicach nad Iordanem, kędy przeszli 
synowie Izraelscy. 

12. Ta gdy usłyszeli synowie Izrael- 
scy, zeszło się wszystko zgromadze- 
nie ich do Sylo, aby się ruszyli prze- 
ciwka nim na woynę. 

13. I posłali synowie Izraelscy do 
synów lRubenowych, i do synów Ga- 
dowych, i do połowy pokolenia Ma- 
nasesowego , dofziemi Galaad, Fi- 
neesa, syna Eleazara Kapłana. 

14. A z nim dziesięć Książąt, po ie- 
dnym Ksiązęciu z każdego domu oy- 
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cowskiego ze wszystkich pokoleń 
Izraelskich, a kazde Książę z tych by- 
ło przednieyszem w domu oyców 
swoich, w tysiącach Izraelskich. 

15. Tedy ci przyszli do synów Ru- 
EOR yeli i Te synów Gadowych, i 
do połowy pokolenia Manasesowego, 
do ziemii Galaad, i rzekli do mch, 
mówiąc: 

16. "Fak mówi wszystko zgromadze- 
nie PAńskie : Cóż to jest za przestep- 
stwo, którymeście wystąpili prze- 
ciwko Bogu Izraelskiemu, żeście się 
dziś odwrócili od PANA, buduiąc so- 
bie ołtarz, abyście dziś byli przeci- 
wnemi PANU? 

17. Azaz nam mało na złości * Fe- 
gorowóy, od którey nie iesteśmy 
oczyścieni i po dziś dzień, zkąd była 
pomsta w zgromadzeniu PAńskiem, 

* 4 Moy. 25, 3. 4.5. 

48. Zescie się dziś odwrócili, zeby» 
ście nie szli za PANem? Zaczym sta- 
nie siż, ponieważeście wy dziś od- 
pornymi PANU, ze się on iutro na 
wszystko zgromadzenie Izraelskie ro- 
zgniewa. 

19. A ieżliz iest nieczysta ziemia 
osiadłości waszty, przeprowadźcie 
się do ziemi dziedzictwa PAńskiego, 
w którey przebywa przybytek PAń- 
ski, i weźmiecie osiadłości w pośrzo- 
dku nas; tylko PANU nie bądźcie od- 
ajj a nie odpadaycie od nis, 
»aduiąc sobie ołtarz oprócz ołtarza 
PAna, Boga naszego. 

20. Azaż przez * Achana, syna Za- 
rego, gdy się dopuścił przestępstwa 
w rzeczy przeklętóy, na wszystko 
zgromadzenie Izraelskie nie przypadł 
gniew? a nie on sam ieden umart dla 
nieprawości swoicy, *loz.7,1. 
II. 21. Tedy odpowiedzieli synowie 
Rubenowi, i synowie Gadow:, i po- 
łowa pokolenia Manasesowego, a 


mówili do Książąt tysiąców lzrael- 


skich: 

22. BOG nad Bogi, PAN, BOG nad 
Bogi, PAN, on to wie, i Izrael sam 
pozna, ieźli się to stało z uporu, albo 
ieżli z przestepstwa przeciw PANU, 
niechże nas nie żywi dnia tego. 

23, leżliześmy sobie zbudowali oł- 
tarz, abyśmy się odwrócili od PANA, 
a iezliż ku ofiarowaniu na nim calo- 

palenia, 
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Roze, 


sprawowaniu na nim ofiar spokoy- 
nych, PAN niech to rozezna; 

DĄ. [eźlizesny nie vaczey obawisiąc 
się tey rzeczy, uczynili to, mówiąc: 
Napotym rzeką synowie wasi synom 
"> mówiąc: Cóż wam do PA- 
na, Boga Izraelskiego? 

25. Ote granicę położył PAN mię- 
dzy nami i między wami, synowie 
ubenowi i synowie Gadowi, lor- 
dan, nie macie wy działu w PAnu, i 
odwrócą synowie wasi syny nasze od 
oiaźni PAńskiey. 

26. Przetośmy rzekli: Uczyńm tak, 
a zbuduymy sobie ołtarz, nie dla ca- 
łopalenia, ani innych ofiar; 

27. Ale iżby był świadkiem między 
nami i między wami, i między po- 
tomstwy naszemi po nas, i abyśmy 
służyli PANU przed obliczem iego w 
całopaleniacli naszych, i w śniednych 


nowie wasi napotym synom naszyln: 
ie macie cząstki w PANU. 


potym rzekli nam, albo potomstwu 
naszemu, tedy rzeczemy: Patrzaycie 
na podobieństwo ołtarza PAńskiego, 
który uczynili oycowie nasi, nie dla 
calopalenia, ani innych ofiar, ale że- 
y on był świadkiem między nami i 
między wami. | 

29. Boże nas uchoway, żebyśmy 
mieli przeciwnymi A PANU, a 
odstąpić dziś od PANA, zbudowa- 
wszy oltarz dla ORW? dla 
śniednych i dla innych ofiar, oprócz 
ołtarza PANA, Boga naszego, który 
iest przed przybytkiem iego. 

30. A usłyszawszy Finees Kapłan, i 
Książętą zgromadzenia, i przełożeni 
nać tysiącmi Izraelskimi, którzy z 
nim byli, słowa, które mówili syno- 
wie Rubenowi, i synowie Gadowi, i 
synowie Manasesożyi , podobało się 
1m to. - > 
31. 1 rzekł Finees, syn Eleazara Ka- 
płana, do synów Ru enowych i do 
synów Gadowych i® synów Mana- 
sesowych : Dzisiaśm poznali, iz w 
Pośrzodku nas iest PAm, iżeście się 
nie dopuścili przeciw PANU prze- 


lozucgo. 
palenia, i ofiar śniednych , albo ku |stępstwa tego, 


ofiarach naszych, NY spokoynych stwa upomina, małżeństwa z Pouva- 
ofiarach naszych, a izby nie rzekli sy- | B 


28. Nad tośmy rzekii; Gdyby na; 
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i wyswobodziliście sy- 


ny lzra ręki PAńskiey. 
t ‘pe . 1. AŻ 
3? ocili się Finees, syn 


ana, z onymi Książęty 
od synów Rubenowych i od synów 
Gadowych z ziemi Galaad do ziemi 
Clrananeyskiey do synów Izraelskich, 
i odnieśli im tę rzecz. 

33. I podobało się to synom Izrael- 
skim; a błogosławili Boga synowie 
Izraelscy, i nie mówili więcćy, żeby 
mieli iść przeciwko nim na woynę, 
i wywacić ziemię, w którey synowie 
Rubenowi i synowie ofe mie- 
szkali. 

34, Przezwali tedy synowie Rube- 
noyvi i synowie Gadowi ołtarz on Ed, 
mówiąc: Świadkiem będzie między 
nami, ze PAN iest Bogiem. 


Roznziak XXII. 
I. lozue zeszły uey przednieysze 
zwoływa, sprawy i dobrodzieystwa 


Boże wylicza, do szczyrego nabożen- 


ny zakaznie 1-7. 11. obiecniąc Bożą 
pomoc posłusznym 8-11. III, a pom. 
sią grożąc odpornym 12-16. 
Į stało się po niemałym czasie, gdy 
odpoczynek dal PAN Izraelowi od 
wszystkich nieprzyjaciół ich okoli- 
cznie, a lozue się zstarzał, i był ze- 
szłym w leciech, l 

2, Ze przyzwał lozue wszystkiego 
Izraela, starszych iego, i przedniey- 
szych iego, i sędziów iego, i przelo- 
żonych iego, i rzekł do nich: lam się 
zstarzał, a zszedłem w leciech. 

3. A wyście widzieli wszystko, co 
nczynił PAN, Bóg wasz, wszystkim 
tym narodom przed obliczem wa- 
szem; bo PAN, Bóg wasz, sam wal- 
czył za was. 

4. Obaczcież, rozdzieliłem wam lo- 
sem te narady pozostałe w dziedzi- 
ciwo między pokolenia wasze od Ior- 
danu, i wszystkie narody, którem 
wytracił, aż do morza wielkiego na 
zachód słońca. 

5. A PAN, Bóg wasz, sam ie wypę- 
dzi od twarzy waszćy, i wyzenie ie 
od obliczności waszey, i posiędziecie 
dziedzicznie ziemię ich, iako wam to 
powiedział * PAN, Bóg wasz. 

x4Moy.33,53 5Moy.6,19. Ioz.13,6. 

6. Zmurniaycież się bardzo, abyście 

sirzegi 
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strzegli a czynili wszystko, co napi- |wo zle, aż was wytraci z nemi lej 
sano w księgach Zakonu Moyżeszo- | przewyborney, którą wam dał PAN, 
wego, nie odstępniąc od niego na | Bóg wasz. 

prawą ani na lewą. 16. Jeżli przestąpicie przymierze 
7. Ani się też mieszaycie z tymi na PANA, Boga waszego , kióre wam 
rodami, które zostały z wani; ani rozkazał, a szędsz służyć będziecie 
imienia * bogów ich nie wspominay- | bogom obcym, i kłaniac się in bę- 
cie, ani przysięgaycie przez nie, ani dziecie, tedy się rozpali popędliwość 
im służcie, ani się m kłaniayc:e; PAńska przeciwko wam, i zgmieci: 
X 4 Moy. 23,13. 5Moy.12,3. ler.5, 7. prętko z tey przewyborney ziemi, 

Sefon. 1, 5. stórą wain dał. 

II. 8, Alesię* PANA, Boga waszego, Roznziut XXIV. 
trzymaycie , iakoście czynili aż do| I Iozue znowu przed śmiercią ze- 
dnia tego. XMoy.11,22. |brawszy wszystkie pokolenia do Sy» 
9. Bo iako wypędził PAN od oblicza chem, dobiodzieystwa Boże im uczy. 
waszego narody wiclkie i możne, ili"? wylicza, 1-13. IL i aby stare» 


) i c . |eznio przy PANU stali, upomina 
nie oparł się wam nikt aż do dnia KL U TE mini: ZEM ObiSGAŚ 


tego. R . |przymierze „PANEM odnowił 16 25. 
10. Tak mać ieden 3 z MA będzie PVA te wszystkie dziele mó a 
uganiał tysiąc; albowien PAn, BÓg i księgi Zakonu wpisał, a kamien na 
wasz, on walczy za waini, iako wann ! świadectwo wystawiwszy 20-48. Va 
obiecał. *3Moy.26,8. 2Moy.14,14. | umaił i pozrzebion rest 29, VL Miry- 
TAD oe IA pogrzebu luzuezu, 30. Vil. taho 
11. Przetoż przestrzegaycie z pilno-' długo fk PANU służył 34.3% VIII. 
ścią, abyście miłowali PANA, Boga Fleazarowa Śmierć i pogrzeb. 33, 
waszego. _ |rpedv zebrai lozue wszystkie puko- 
Hi. 12. Bo iczli się cale odwrócicie, lenia Izraelskie do S; chem, i zwó- 
a przystaniecie do tych pozostałych | łał starszych z Isracla, 1 przedniey- 
narodów, do tych, które zoslawaią szych z nich, 1 sędziów ich, i przeto- 
między wami, i spowinowacicie sięlżonych ich, i stanęli przed obliczem 
z mni, a będziecie się mieszać z nimi, | Bozżem. 
one tez z wami: | 2. I rzekł Iozue da wszystkiego lu- 
13. Waedźcież wiedząc, zec nie bs.!du: Tak mówi PAN, Bog Izraelski: 
dzie więcćy PAN, Bóg wasz, wyga- a rzeką mieszkali * oycowie wasi od 
niał tych narodów od twarzy wasz y; | dawnych czasów, Tate, oyciec Abra- 
ale będą wam * sidlom, i zawadą, i |hamów, ioyciec Nachorów, i służyli 


3. i wziąłem oyca waszego Abrahae 
ma z mieysca, które iest za rzeką, i 
prowadzilem go przez wszystkę zie- 
inię Ghananeyską , i rozmnożyłem 
nasienie iego, * dawszy mu lzauka. 

* | Moy. Zi, 2. 

4. Dalem też Izaakowi lakuba i Fza- 
wa, a podałem Ezawowi górę * Ścyry 
aby ią posiadl; ale lakub i synowie 
iego zaszli do Egiptu.  *1Moy.25,24. 
1 Moy. 36,8. 

5. l posłałem * Mota i Aarona, 
a trapiłem Egipt; a gdym to uczynił 
w pośrzod niego, potymem ** was 
wywiodł. *2M.3,10. **2M.10,37. 

6. l wywiodłem oyce wasze z Egi- 
ptu, a przyszliście az * do morza; ! 

goni! 


oczy wasze, póki nie wyginiecie 4 tey 

rzewyborney ziemi, którą wam 
dał PAN, Bóg wasz. *»Moy.23;33, 

r.34,12. 4M oy.i.1,55. $Movy.f,ł6. 

14. A oto, ia idę dziś w drogę wszy- 
stkiey ziemi; poznayciez tedy ze 
wszystkiego serca waszego, i ze wszy- 
stkiéy duszy waszćy, żec aue chybiło * 
żadne słowo ze wszystkich słów nay- 
lepszych, które mówił PAN, Bóg 
wasz, o was; wszystkie się nad, wa- 
mi wypełniły, a nie chybiło z nich 
zadne slowo. *joz.21,45. 

15. Przetoż iako się wypełniło nad 
wami każde słowo dobre, które mó- 
wit PAN, Bóg wasz, do was, tak 
przywiedzie FAN na was każde sło- 


| 
biczem na boki wasze, i cierniem na | bogom obcym. *1 Moy.11,26,27, | 
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mi i z iezdnemi az do morza czer- 
wonego. *2Moy.14,2.9. 
7. Tedy wołali do PANA, a on po- 
łożył ciemności między wami i mię- 
dzy Egipczany , i,przywiodł na nie 
morze, a okryło ie; i widziały oczy 
wasze, com uczynił w Egipcie, i mie- 
szkaliście * na puszczy przez długi 
czas. *5Moy.2,7. r.29,5. 


was przekł ił. *4Moy.22,3. 
10, f mie oe uem słuchać Kofta 
po ioz  błogosławiąc błogowawił 


ibyo. 
11. Przeprawiliście się 
* Iordan, i przyszliście do lerycha, i 
walczyli ** przeciwko wam mężowie 
z lerycha Amorreyczyk, i Ferczey- 
Czyk, i Chananeyczyk, i Hettcyczyk, 
i PE” i Heweyczyk, i Te- 
buzeyczyk; alem ie podał w ręce wa- 
sze. 10z.3,14. *%*]oz.6,1. r.10,1, 
r. lt, 4. 

12. I posłałem przed wami * sier- 
szenie, którzy ie wypędzili przed 
obliczem waszćm, dwu Królów 

n:orreyskich, nie mieczem twoim ** 
ani łukiem twoim. *SMoy.7,20. 

xx P5. 44, 4. 

„13. I dałem wam ziemię, w którey- 
ście nie robili, i miasta, tryeńcich 
nie budowali, w których mieszkacie, 
a Winnie i oliwnic, którycheście nie 


NO przez 


sadzuli, ożywacie. 

It. 14 rzetoż teraz boycież się PA- 
NĄ, a służcie mu w doskonałości i 
w prawdzie, A znieście bogi, którym 
słuzyli oycowie wasi za rzeką, i w 
Egipcie, a słuzcie PANU, 

15 A icżli się wam zda żle służyć 
PANU, obierzcież sobie dzis, komu- 
byscie siużyli, chociaż bogi, którym 
służyli oycowie wasi, co byli za rze- 


Jozuego. 
gonili Egipczanie oyce wasze z woz- 
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ką, chociaż bogi Amorreyskie, w 
których wy ziemi mieszkacie; aleć ia 
i dom móy będziemy służyli PANU. 
HI. 16. I Śdpowiekiejał lud mówiąc: 
Nie day Boże, abyśmy mieli odstąpić 
PANA; a służyć bogom cudzym: 

17. Albowiem PAN, Bóg nasz, on 
iest, który nas wywiodł, i oyce nasze 
z ziemi Lgipskiey, z domu niewoli, 
a który uczynił przed oczyma naszemi 
te znaki wielkie, i strzegł nas we 
fvizystkiéy drodze, którąsiny szli, i 


naszą. 


ANU ; bo on 


idziecie służyli bogom cudzym, obró- 
ci się, i utrapi was, i zniszczy was, 
choc wam przed Ta dobrze czynił. 

21. I odpowtedział lud Iozuemu: 
Nie tak; ale PANU słnzyć będziemy. 

22. Tedy rzekł [ozue do ludu: Swiad- 
kami będziecie sami przeciwko so- 
bie, iżeście sobie obrali PANA, aby- 
ście mu służyli; a oni rzekli: Świad- 
kami iesteśiny. 

23; I rzeki: Terazże znieście bogi 
cudze, którzy są w pośrzodku was, 
a nakłońcie serca wasze ku PANU, 
Bogu Izraelskiemnu. 

ob I odpowiedział lud Toznemu: 
PANU, BR su naszemu, słuzyć bę- 
dziemy, i głosowi iego posłuszni bydź 
chcemy. 

25. A tak uczynił lozue przymierze 
z ludem dnia onego, i przełożył im 
rozkazanie i sąd w Śycliem. 

IV. 26. I napisał lozue słowa te w 
księgi Zakonu Bożego; wziął téż ka- 
mień wielki, i postawił go tam pod * 
dębem, który fia u świątnicy PAń- 
skiey. *Sędź.9,6. 

27. Tedy rzekł lozue do wszystkie- 

o ludu: Oto kamień ten będzie nam 
świadectwem ; albowiem on słyszał 
wszystkie słowa PAnskie, które m 
3 wi 
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m p O 

wit z nami, i będzie przeciwko wam |lozuem, a którzy wiedzieli 0 wszy- 
a . r M : . r . ) 4 

na świadectwo, byście snadź nie skła- |stkich sprawach PAńskich, które czy- 


mali przeciwko Bogu waszernu. 
23. Zatym rozpuścił * Iozue lud, 
kazdego do dzi::lziclwa swego. 
* Sedź. 2, 6. 


V. 29. I stało się potym, że umarł p 


lozne, syn Ninów, sluga PAnński, we 
stu i w dziesiąci lat. 

VI. 30. I pagrzebli ga na granicy 
dziedzictwa iego w Tamnat Sare, 
które dest na górze Efraim, ku pół- 
nacy góry Gaas. 

VI!. št. I słażył Izrael PANU po 
wszystkie dni lozuego, i po wszystkie 
dni starszych, którzy długo żyli po 


nił Izraelowi. 

32. Kości też Iózefowe, które byli 
przenieśli synowie Izraelscy z Egiptu, 
ogrzebli w Sychem, na częśc: pola, 
tore był kupił * łakub od synów He- 
mora, oyca Sycheniowego, za sto 
iagniąt; i były u synów łózelowych 
w dziedzictwie ich, *iMoy.33,19. 

r. 50, 25. 2 Moy.13, 19. 
VIH. 33. Eleazar także, syn Anro= 
nów, mnit; i pogrzebli go na * pa- 
górku Himeesa, syna iego, który mu 
był dany na górze Efraun. 


Które zowią 
RozbziaŁ |. 


elskumi 35 - 36. 
|| stalo się po śmierci lozuego , iż 
pytali synowie Izraelscy PANA, 
niówiąc: Któz z nas w przód 
póydzie przeciw Ghananeyczykowi, 
aby walczył z nim? 

2. rzeki PAN: luda póydzie; otom 
podał zieinię w rękę iego. 

3. I rzekt Tuda do Symeona, brata 
swego: pódź ze mną do losu mego, a 
będzieny walczyli przeciw Chana- 
neyczykowi; wszak ia też pdydę z 
tobą do losu twego. | szedł z nim 
Symeon. 

A 4, "edy poszedł Iuda, i podał 

PAN Chananeyczyka, 1 Ferezeyczyka 
w ręce ich, a porazili z nich w Beze- 
ky: dziesięć tysięcy m ZOW. 

_5. Bo naieżli Adonibezeka w Beze- 

ku, i walczyli przeciwko niema, A 
porazili Chananeyczyka i kerezey- 
czyka. I 

6. I uciekał Adonibezek , którego 
oni, gonili, a poimawszy go, pouci- 
nali palce wielkie u rąk iego, iu nog 
iego. p 

7. Tedy rzekł Adonibezek; Siedm- 
dziesiąt Królów z palcami wielkimi 


Księgi Sędziów. 


IUDICUM, 


"HI. 8. Bo walczyli przed tym syno- 


wie ludowi przeciw o łeruzaleinowi | 
i wzięliie, i wysiekli ie ostrzem mie- 
cza, 1 miasto spalili ogniem. 

9. Potym ciągnęli synowie luda, aby 
walczyli przeciw C iananeyczykowi, 
mieszkaiącemu na górach, i na po- 
ładnie, iw polach. 3 

10. Ciągnął tedy [uda przeciwko 
BRR =/kówia kióry mieszkał w 
Hebronie, (a imię Hebronu * było 
przed tym Karyatarbe) i poraził Se- 
sai, i Ahymana, i Talnaia. 

* Ioz. 14, 14. 

11. Ztamtąd zasię ciągnęli do mie- 
szkaiącycih w Dabir, (a umię Dabir 
było przed tym Karyatstfer.) 

12. I rzekł * Kaleb; Ktoby dobył 
Karyatseler, a wziąłby ie, dam mu 
|Achsę, córkę moię, za żonę. 

* loz. 15, 16. 

13. I wziął ie Otloniel, syn Keneza, 
młodszego brata Kalebowego; a dał 
mu Achsę, córkę swą, za żonę. 

14. I stało się, gdy * przyszła do nie- 
go, namawiała go, aby prosił oyca 
iey'o pole; zsiadła z osła, i rzekł do 
miey Kaleb: Cóż ci? *Ioz.15,18. 

15. A ona rzekła: Day mi błogosła- 

wied- 
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NEWER a E wd NA A nw" Kd 
wieństiwo; gdyześ ini dał ziemię su- | czął Cilananeyczyk mieszkać w onćy 
cią, day mi też źrzódia wód. J dał ziemi. a 

iey Kaleb źrzódła wyższe, i źrzódła| 28. A gdy się zmocnił Izrael, * uczy- 
dolne. nii Chananeyczyka kołdowmkiem, a 

16. Synowie też Ceni, świekra Moy- |nie wygnał go. i *f[02.17.13. 
żoszowego , wyszli z miasta Palm z| 29, Jakże i Efraim nie wypędził 
synini ludowymi na puszczą Judowę, | Chananeyczyka mieszkaiącego w Ga- 
która iest na południe od Arad, i|zer; przetoż mieszkał Chananeyczyk 
przyszedszy mieszkali z ludem. między nimi w Gazer. 

17. Potym ciągnął luda * z Symeo-| 30. Zabółen też nie wypędził mie- 
nem, bratem swym, a porazili Cha- | szkaiących w Cetron, i mieszkających 
naneyczyka, mieszkaiącego w ŚSetat, | w Nalialol; przetoż mieszkał Chana- 
a zbtrzyli ie, i nazwali imię miasta |neyczyk między nimi, będąc liołdo- 
onego Horma. a ędz.1,3. wnikiem ich. 

18. Wziął też Inda Gaze z granicami| 31. Aser też nie wypędził mieszka- 
iey, i Aszkalon z granicami iego, i |iących w Acho, i mieszkarących w 
Akkaron z granicami iego. Sydonie, i w Ahalab, i w Achsyb, i 

19. I byl PAN z Iudą, i posiadł onę | w Helba; i w Atek, i w Rohob. 
góre; ale nie wypędził mieszkaią-| 52, F mieszkiń Aser w posrzodku 
cych w dolinie, bo mieli wozy zelazne. Chananeyczyka ,  mieszkaiącego w 

20. A tak * oddano Kalebowi He- onévy ziemi; bo go nie wypędził, 
bron, iako był ** rozkazał Moyżesz, | 33: Neftalim też nie wypędził oby- 
zkąd on wygnał trzech synów inako- | watelów z Betsemes, ani obywatelów 
wych.  *Ioz.15,13. r.14,13. r.21,12. |„ Betanat, i mieszkał między Chana- 

** 4 Moy. 14, 24. Neyczykami mieszkalącemi w oney 

21. Ale lebuzeyczyka, mieszkaiące- |zicmi; jednak obywatele Bersemes i 

o w leruzalein, nie wygnali synowie |Butanat byli holddowinkami ich. 
NAPA przetoz mieszkał lebu | 34. I ścisneli Amorreyczycy syny 
zeyczyk z synami Beniaminowymi w | Danowe na górach, tak iż īm nie do- 


levuzalem aż do dnia tego. puścili schodzić na dolinę. 
22. Udał się tez dom lózelów do Be- |[V. 35. I począł nieszkać Amorrey- 
thel, a PAN był z nimi. czyk na górze bares, w Aialon 1 w 


23. I szpiegował dom Iózefów * Be- | Salebun; i wzinocniła się ręka domu 
thel. (a unię miasta tego było przed lózelowego, i byli hołdownikami ich. 
tym Luz.) *LMoy.28,19.| 36. A była granica Amorreyczyko- 

24. A nmyrzawszy oni szpiegowie | wa od góry, gdzie wstępuią do nie- 
czlowieka wychodzącego z miasta, z od skały ich i wyżey. 


rzekli do niego: Ukaż nam prosimy 
weście do miasta, a uczyniemy z tobą 
miłosierdzit. 

25. [ ukazał im weście do miasta; 
i wysiekli miasto ostrzem miecza, a 
człowieka onego ze wszystkim do- 
mem 1ego puścili wolno. 


Rozopziąt IL 

I. Anioł gromi lziaelczyki, iż przya 
mierze wzięli z Pogany 1-7, 11. Śmierć 
i pogrzeb Jozuego 8-1 UI. Lud 
się bałwochwalstwa imnie, 1[-13: 1V. 
o co PAN rozgnićwawszy się, karze 
26. A tak poszedł on człowiek do lie 14. 15. V. a sędzie im stanowa 
ziemi Heteyczyków, i zbudował 16-43: i ra 
miasto, a nazwał imię iego Luz; to |] EDR OWCE do 
iest imię iego aż do dnia tego. = Bochym, mówiąc: Wywiodłena 
27. Nie wypędził też Manases oby- |was z Egipiu, i wywiodłem was dó 
watelów z Betsean i z miasteczek iego, |ziemi, 6 którąm przysiągł '©ycom 
ani z Tanach t z miasteczek iego, ami |waszym, i mówiłem : Nie wzruszę 

obywatelów z Dor i z miasteczek ic- | przymierza nego z wami na wieki; 
go, ani obywatelów z Teblaam i z] 2. ledno wy nie wchodźcie w przy- 
miasteczek iego, ani obywatelów z |mierze z mieszkającymi w tey ziemi, 
agieddo i 2 miasteczek iego; i po- lowszem oltarzo ich Pozo i 
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aleście * nie sluchali głosu inoiego. | 
Przeczżeście to uczynili” *Sędz.1,28, 

3. Przetożem tak rzeki: Nie wype- 
dze * ich od obliczności waszćy; ale 
będą wam iako ciernie na bok., a 
bogowie ich będą wam iako ** sidło. 

* Toz. 23, 13, ** 2 Moy. 23, 33. 

4. E stało sią, gdy mówił Anioł 
PAński te słowa do wszystkich synów 
Izraelskich, że lud podniosł głos 
swóy, i płakali. 

sh Tonuwali imię mieysca oap Bo- 
chym, a tamże ofiarowali PANU. 

6. A Iozue rozpuścił byt* lud, iro- 
zeszli się synowie Izraelscy kazdy do 
dziedzictwa swego, aby posiedli zie- 
mię. *[0z.24,28. 

7. Tedy służył lud PANU po wszy- 
stkie dn: lozuego, i po wszystkie dni 
starszych, którzy długo żyli po śmier- 
ci łozuego, a którzy widzieli wszy- 
stkie sprawy PAńskie wielkie, które 
uczynił Izraelowi. 


Il. 8. Ale gdy umarł * lozue syn Nu- | 


UM. Rozd. 2. 3. 

im przysiągł PAN; i byli ściśnieni 
bardzo. * $Moy.26, 17. 5M.28,25,59. 
V. 16. Potym PAN '* wzbudził Sędzie, 
którzy ie wyzwalali z rąk łupiezców 
ich; ** Sedz. 3, 9.15. 31. r.4, 3.4.5. 
rv.11,6741. r.11,29,32.33. r.13,3.24.25, 

17. Ale i Sędziów swych nie słuchali, 
owszem się zcudzolożyli z bogami 
obcymi, kłaniaiąc sięim, nstępowali 
prętko z drogi, którą chodzili oycn- 
wie ich , a słachaiąc przykazań PA N- 
skich nie czynili tak. 

18. A gdy im wzbudzał PAN Sędzie, 
bywał PAŃ z kazdym Sędzią, i wy- 
bawiał ie z rąk nieprzyiaciół ich po 
HRC: dni onego Szdzieso ; bo się 
użalił PAN narzekania ich, do któ- 
rego ie przywodzili ci, którzy je uci- 
skali i trapali, 

19. Wszakże po śmierci * Sędziego 


odwracali się, i psowali się bardzićy, | 


niz oycowie ich, chodząc za bogami 
cudzytni, a służąc im, i kłaniatąc się 
im, nienieopuszczali z spraw swoich i 


nów, shiga PAński, będąc w stu i w jz drogi swoićy upornćy. * Sędz.8,33. 
dziesiąci lat; *1oz.24,29.| 20. Przełoż wzruszyła się popędli- 


9. I gdy go pogrzebli na granicy wość PANska przeciw Izraelowi, i | 


dziedz:ctwa iego w Tanmatheres na |rzekł: Dia tego, że przestąpił ten na- | 


drze Efraim, od północy góry Gaas; | ród przyraierze moie , którem przy- 


10. Także gdy wszystej ] 
przyłączony iest do oyców swoich, i 
owstał po nich inszy naród, któr 
nie znał PANA, ani tez spraw, które 

uczynił fzraelowi : 

IA 11. Tedy czynili synowie Izrael- 
scy złe przed oczyma PAńskiemi, a 
służyli aalom ; 

12.1 opuścili PAna, Boga oyców SWO- 


ich, który ie wywiodł z ziemi Egip- |5 


i szli zabogamicudzyni, którzy 
byli z bogów onych narodow oko- 
licznych, i kłaniali się im, a tak 
rozdraźnili PANA. 

13. Bo opuścili PANA, asłużyli Baa- 
lowi i Astarotowi. j 

IV. 14. I rozpalił się gniew PAŃski 
przeciw Izraelowi, i podał ie w ręce 
łupiezcom, którzy ie łupili; a zaprze- 
dał ie w ręce nieprzyiaciół ich okoli- 
cznych, tak iż się nie mogli daley 
ostać przed nieprzyiacioły swymi. 

15., A gdzie się kolwiek ruszyli, ręka 
PAŃska była przeciwko nim ku złe- 
mu, iako powiedział PAN, * i iako 


skiey, 


on rodzay | kazał oycom ich , a nie byli posłuszni 


głosowi moienn, 

21. la téz na potym * nie wypędzę 
żadnego od twarzy ich ztych naro- 
dów, które pozostawił lozue, kiedy 
umarł, * loz. 23, 13. 

22. Abyın przez nie doświadczał 
Izraela „ będąli strzedz drogi PAŃ. 
skićy, chodząc po nidy, iako iey strze- 
li oycowie ich, czyli nie. 

23. 1 zostawił PAN one narody, nie 
wyganiaiąc ich rychło , ani ich podał 

w rękę Ilozuego. 

RoznziaŁ III. 

I. Narody, kióre były pozostawioe 
ne, t*3. JI, i na co 4.5. III. Izraęe 
liiów odstąpienie, karanie i z uci- 
sków wybawienie. 6-34. 

Ą teč są narody, które pozostawił 
~ PAN, aby kusił przez nie Izraela, 
wszystkie, którzy nie wiedzieli o ża- 
dnych walkach Chananeyskic! ; 
2.Aby wżdy wiedzielipotomkowie sy- 
nówizraelskich,i poznali,coiest walka 
HOR iey zgoła przed tymi nie znali. 

3. Pięcioro Książąt Fulistyńskich 4 

wszy” 
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wszystkie Chananżyczyki, i Sydoń-|ce 


Sędziów. 
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go; 1 posiali synowie fzvaelscy 


czyki, i Hewcyczyki, mieszkające na| przezeń dar Eglonowi, Królowi Mo- 
górze Libanie, od góry Baal Flermon' abskiemu. 


aż tam, ia wchodzą do Hemat. 

N. 4. Cic byli, przez które doświad- 
częł Izraela, aby się dowiedział, bę- 
dal posłuszni przykazaniom PAN- 
skiem, które Ma oycomich przez 
Moyzesza. , 

5. A tak synowie Izraelscy mieszkali 
w posrzou Ghananeyczyków, Hyttey- 
czyków, i Amorreyczyków, « Fere- 
zeyczyków, 1 Hewezeyczyków, i Je- 
buzey czy ków. v; 

HI.. lorali sobie córki ich za żony, 
a córki swe dawaii synom ich, i slu- 
żyli bogom ich. 

7. I czynili Izraelscy synowie złe 
przed oczyma PAuskiemi, zapomnia- 
wszy PANA, Boga swego, służyli 
Pajo; i święconym gaio. 

8. Tedy się zapali gniew PANski 
przeciw Izraelowi , i jjodał ie w ręce 
Chusanrasataima, Króla Syrskiego w 
Mesopotamii; a służyli synowie lzra- 
e!scyChnsanrasataimowi przezośm lat. 

9. Fotym wołali s;nowie Izraelscy 
do PANA; i wzbudził PAN wybawi- 
cela synom lzraclskim, aby ie wyba- 
wit, Othoniela, syna Kenezowego, 
brata Kalebowego inłodszego. , 

10. I był nad mm Duch PANski, a 
sądził Izraela; a gdy się ruszył na 
woy nę, podał PAD w rękę iego Chu- 
sanrasatanna, Króla Syrskiego, i zmo- 
custa sig ręka iego nad Chusanrasa- 
taumem. 

11. A tak była w pokoiu ziemia przez 
Czterdzieści lai, aż umarł Othoniel, 
Syn Keneziw. 

12. Potym znowu synowie Izraelscy 
czynili zie przed oczyma PAńskiemi. 
I zmocnił PAN Eglona, Króla Moab- 
skiego, przeciw Izraelowi, przeto iż 


16. I uczynił sobie Aod miecz z obu 
stron ostry, na lokieć w dłuż, i przy- 
pasał go pod szaly swe do prawey 
SL swoicy. 

+7. [ przyniósł dar Eglonowi, Kró- 
lowi Moabskiemu ; a Eglon był czło- 
wiek bardzo otyly : l 

18. A gdy oddał das, odprawił lud, 
który byt dar przyniosł ; 

19. A sam wróciwszy się od gór Ka- 
miennych, które były w Galgal, 
rzeki ; Rzecz taieinną mam do ciebie, 
o Królu! któremu on odpowiedział : 
Milcz; i wyszli od mego wszyscy, 
którzy stali przed nin. 

je on 
tórą 


20. l wszedszy Aod do niego, 
sam siedział na sali letniży , | 
miał sam dla siebie.) i rzekł Aod: 
Mam rozkazanie Boże do ciebie. I 
| powstał z stolicy swolćy. 

21. Tedy Aog wyciągnąwszy lewą 
rękę swą, dohył miecza od prawe 
|biodry swey, 1 wrazil go w bath 
'iego, 

22. Tak iż wpadla i vękoieść za żela- 
zem, i zawarło się w sadle żelazo; bo 
był me wyiał miecza z brzucha iego, 
az się i gnóy rzucił. 

23. Wyszedi potym Aod przez przy- 
sionek, a zamknął drzwi Te tia za 
sobą, i zawarł zamkiem. 
| 24. A gdy on wyszedł, shidzy iego 
„przyszli, a widząc, iż drzwi gmacha 
|zamknione byly, rzekli: Podobno 
sobie Król czyni wczas na sali letnićy. 

25. A naczekawszy się , aż się wsty- 

dzali, widząc, że on nie otwiera drzwi 
sali, wziąwszy klucz otworzyli; a oto, 
| pan ich leżał na ziemi unariy. 

26. Lecz Aod uszedł, póki się oni 
bawili, a minąwszy góry kamienne, 


y 


czynili zle przed oczyma PANskiemi. | szedł do Ściratu. 


3. Bo zebrawszy do sie 
monoweiĄ 
raził [zraela, j opanował miasto Palm. 

14. Sinzyli tedy synowie lzraelscy 
Eglonow., Królowi Moabskiemu, 
ośmnaście lat. 

15, Potym wołali synowie Izraelscy 
doPANA. I wzbudził im PAN wy- 
bawiciela, Aoda, syna Gery, syna Al 
mini, męża ręką prawą mewładaią- 


bie syny Am- 


27. A gdy przyszedł, zatrąbił w trąbę 


mAlekowe, ruszy! się,ipo- na górze tfraun ; i zstąpił z nim sy- 


nowie lzraelscy z góry, a on przed 
nimi. 

23, I rzekł do nich : Pódźcie za mną; 
albowiem pas PAN nieprzyiacioły 
wasze Moabity w ręce wasze. Tedy 
szli za nim, a odiąwszy brod [ordański 
Moabitom , nie dopuszczali nikomu 
przeprawy. 

s Z 
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abili Moabitów na teu czas 
około dziesiąci tysięcy mężów, wszy- 
stko bogatych, i wszystko mężów du- 
żych, a nikt nie nszedł. 

30. | poniżony iest Moab dnia onego 
pod ręką Izraela, a była w pokoiu 
ziemia przez osmdziesiąt lat. 

31. A po nim był Samgar, syn Ana- 
tów, który poraził z Filistynów sześć 
set mężów stykiem wolowym, a wy- 
bawił i ten lzraela. 

RozpDziaŁ IV. 

J]. Nowe odsiąpienie ludu, 1. II i 
każń PAńska za to. 2. III. Nawróce- 
nie ich, 3. IV. wybawienie przez 
Deborę Baraka i laclę, którzy Sysarę 
z woyskiem iego porazili, 4 24, 
poym znowu synowie Izraelscy czy- 

nili złe przed oczyma PAńskiemi 

o śmierci Aadowey. 

1. 2. I podał ie PAN w ręce labina, 
Króla ANC 79 który królo- 
wał w Hasor, a Hetman woyska iego 
był * Sysara, a sam anieszkał w Haro- 
set pogańskim. 


111. 3. Tedy wołali synowie Izrael-| 


scy do PANA; albowiem miał dzie- 
więć set wozów żelaznych, a srodze 
uciskał syny Izraelskie przez dwa-. 
dzieścia lat. 

IV. 4. A Debora, niewiasta Proroki- 
ni, żona Lapidotowa, sądziła Izraela 
na on czas. 

5. I mieszkała pod palmą Debora 
między Rama i między Bethel na gó- 
rze Efraim, i chodzili do niey syno- 
wie Izraelscy na sąd. 

6. Która posławszy przyzwała Bara- 
ka, * syna Abinoemowego, z Kades 
Neftaliin, mówiąc do niego: lzali nie 
rozkazał PAn, Bóg lzraelski: Idż, a 
zbierz lud na górze Tabor, a weżmiy 
x sobą dziesięć tysięcy mężów z sy- 
nów Neftalimowych, i z synów Za- 
bulonowych ? kżyc1.11,37. 

(Al pepion do ciebie ku rzece 
Cyson Sysarę, Hetmana woyska Ia- 
binowego, i wozy iego, i mnóstwo 
iego, A podam go w ręce twoie. 

8. I rzekł do niey Barak: Ieżli poy- 
dziesz ze. nina, póydę a ieźli nie 
póydziosz ze mną, nie póydę. 

9. Która odpowiedziała: Iac w pra- 
wdzie póydę z tobą, ale nie będzie z 
sławą twoią ta droga, którą ty póy- 
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dziesz ; albowiem w rękę niewieścią 

podi PAN Sysarę. A tak wstawszy 
ebora, szła z Darakiem do Kades; 

10. Zebrał tedy Barak Zabulona i 
Neltalima do Kades, a wywiodł z so- 
bą dziesięć tysięcy mężów, z którym 
też szła i Debora. - 

11. Ale Heber Cyneyczyk odłączył 
się od Cyneyczyków, od synów Ho- 
baby, świekra Moyżeszowego, i roz- 
bil namiot swóy az do Elon w Sana- 
nim, które iest w Kades. 

12. I powiedziano Sysarze, iż wy- 
szedł Barak, syn Abinoemów na górę 
Tabor. À 

13. Przetoż zebrał Sysara wszystkie 
wozy swoie, dziewięć set wozów że» 
lazuych, i wszystek lud, który miał 
z sobą, od Haroset pogańskiego aż 
do rzeki Cyson. 

14, Tedy rzekła Debora do Baraka: 
Wstań; albowiem tenci iest dzień, w 
który podał PAN Sysarę w ręce 
twoie; izali PAN nie idzie przed to- 


kiSam.12,9. | bą? A tak zszedł Barak z góry Tabor, 
„a dziesięć tysięcy mężów za nim. 


15, I porazit * PAn Sysarę, i wszy- 
stkie wozy, i wszystko woysko iego 
ostrzem miecza przed Barakiem, a 
skoczywszy Sysara z woza, uciekał 
pieszo. "Ps.8 :,10, 

16. Ale Barak gonił wozy i woysko 
aż do Haroset pogańskiego; i poległo 
wszystko woysko Sysarowe od ostrza 
miecza, tak iz z nich i ieden nie został, 

17. A Sysara uciekł pieszo do na-/ 


miotu laele, zony Hebera Cyneyczyż | 


ka; albowiem był pokoy między Ja- 
binem, Królem Hasor, i między do- 
mem Hebera Gyneyczyki 

18. A wyszedszy laci przeciwko Sy- 
sarze, rzekła do niego: Skłoń się pa- 
nie w skłoń się do mnie, nie bóy 
się; i skli 
i przykryła go kocem. 

19. Tedy rzekł do nicy: Day mi 
proszę napić się trochę wody, bom 
upragnął; a ona olworzywszy łagiew 
mleka, dała mu się napic, i przykry- 
ła go. 

20. I rzekł do niċy: Stoy we. 
drzwiach u namiotu; a ieźliby kto 
przyszedł, i pytał cię, mówiąc: lest 
ze tu kto? tedy rzeczesz: Niemasz. 

21. Potym wzięła lael, zona Hebe- 

rawd; 


. 
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onil się do nicy do namiotu, | f 
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Towa, gwożdź od namiotu, wzięła 
też i młot w rękę swą, a wszedszy do 
niego po cichu, przebiła gwożdziem 
skroń iego, az utknął w ziemi, (bo 
był twardo usnął, będąc spracowa- 
nymy) i umarł. 
22. A oto, Berak gonił Sysarę i wy- 
szła lael przeciwko niemu, i rzekła 
mu: Pódź, a ukażęć męża, którego 
szukasz. I wszedł do nićy, a oto Sy- 
| sara leżał umarły, a gwożdź w skroni 
iego. * ] 
| 23. A tak poł Bóg dnia onego 
 Iabina, Króla Chananeyskiego, przed 
syny Jzraelskuni. 
24. I nacierała ręka synów Izrael- 
skich tym bardziey, a cięszka była Ia- 
binow. , Królowi Chananeyskiemu, 
uż zgładzili tegoż lahina, Króla Caa- 
Naneyskiego. 
RozDziaŁ V. 
Pieśii i dziękczynienie Debory i 
Baraka za zwycięstwu nad Sysarą. 
l śpiewała Debora i Barak, syn Abi- 
noemów,, dnia onego, mówiąc: 

2, Dla pomsty uczynioney w [zrae- 
|lu, a iż się na to dobrowolnie lud 
ofiarował, błogosiawcie PANA. 

3. Siuchaycie Królowie, bierzcie w 
uszy Książęta, ia, ia PANU zaśpie- 
Wam, śpiewać będę PAnu, Bogu 
braelskiemu. 

4. PAnie, gdyś * wyszedł z Seyr, A 
przechodziteś przez pole Edom, zie- 
mia się wzruszyła, nieba téz kropiły, 
4 obłoki wydawały wody, 
$ "x 5 Moy. 2, 1.4. 

. Góry się * rozpłynęły od oblicza 
PAiskico, a góra al od oblicza 
PANA, oga Izraelskiego. 

* Ps: 97,5. 

6. Za dni Samgara, syna Ańatowe- 
O, 1 za dni Iaele zaginęły ścieszki, a 
| MOrZY szli w drogę, chodzili ścieszka- 
mikrzywemi, © 
7. Spustoszały wsi w Izraelu, spu- 
stoszały; azem powstała ia Debora, 
a4em powstała matka w Izrzelu. 

8. Gdy Izrael obierat sobie bogi no- 

We, tedy bywała woyna w bramach; 
tarczy iednak nie było widać, ani 
drzewca między czterdziestą tysięcy 
W Izraelu. 

9. Serce moie nakłonione do Ksiąe 


O ONO a 


ząt lzraelskich. Ochotni z ludu bło- 
gosławcież PANA. 

10. Którzy ieżdzicie na oślicach bia- 
łych, i zasiadacie na sądach, i którzy 
chodzicie po drogach, rozmawiaycie 
z sobą. 

11. Że ucichł trzask strzelców mię- 
dzy mieyscami, gdzie czerpaią wodę; 
tam niech opowiadaią sprawiedliwo- 
ści PAńskie, sprawiedliwości we 
wsiach iego w Izraelu; tedy zstąpi do 
bram lud PAński. 

12. Powstań Deboro, powstań po- 
wstań, a zaspieway piesi; powstań 
Barakn, a poimay więźnie twoje, sý- 
nu Abinoemów. i 
13. Teraz panować będzie potło- 
czony nad możnymi z ludu; PAN do- 
pomogł mi panować nad mocarzami. 

14. Z Efraima wyszedł korzeń ich 
przeciw Amalekowi, za tobą (Efrai- 
mie,) Beniamin między ludem twoim; 
a Mąchyru wyszli zakonodawcy, a z 
£abulona pisarze. 

15. Książęta też [saschar były z De- 
botą; dschan też iako i Barak w do- 
linę posłan iest pieszo; ale w dziale 
Sj tw byli ludzie wysokich 
myśli. 

16. Czemuś siedziaf między dwiema 
oboram., słuchaiąc wrzasku trzód? 
w dziale Rubenitów byli ludzie wy- 
sokich myśli. 

17. Galaad za Iordanem odpoczy- 
nat, a Dan przecz się bawił okręta- 
mi? Aser czemu siedział na brzegu 
morskim, a w skałach swoich mie- 
szkał? 

18. Zabulon iest lud, który wydał 
duszę swą na śmierc, takze i Nelta- 
lim, a to na wysokich polach. 

19. Przyszli Królowie, walczyli; na 
ten czas walczyli Królowie Chauaney- 
scy w Tanach u wód Magieddo, ie- 
dnak korzyści śrebra nie ounieśli. 

20. Z nieba walczono; gwiazdy « 
mieysc swoich walczyły z Sysarą | 
21. Potok Cyson porwał ie, potok 
Kiedumim , potok Cysom; podepla= 
taś o duszo moia mozne. Fi 
22, Tedy się popadały kopyta koń- 
skie od wielkiego tąpania anocarzów 
ie.go- 
9 
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naiąc obywatele iego; albowiem nie 
przyszli na ratunek PANU, na ratu- 
nek PANU z inocarzami. 

24. Błogosławiona między niewia- 
stami Iael, zona Hebera Cyneyczyka; 
nad niewiasty w namiecie mieszkaią- 
ce błogosławiona będzie. 

25. Prosił o wodę, a ona mleka da- 
ła, a na przysiawce książęcćy przy- 
niosła masła. 

26. Lewą rękę swą do gwoździa ścią- 
gneła, a prawicę swoię do młota ko- 
walskiego, i udórzyła Sysarę, prze- 
biła głowę iego, i przeraziła, i prze- 
kłoła skronie iego. 

27, U nog iċy skurczył się, padl, le- 
żał; u nog ićy skurczył się, padl; kę- 
dy się skurczył, tam upadł zabity. 

28. Oknem wyglądała, a wołała 
matka Sysary przez kratę; przeczże 
omieszkiwa wrócić się wóż iego? 
przecz się nie spieszą nogi wożników 
iego? 

29. Przednieysze i mędrsze niewia- 
sty odpowiedziały, iako tćż i sama 
sobie odpowiadała; 

30. Snadź trafli na łup, i dzielą go? 
Panienka iedna albo dwie dostaną się 
mężowi iednemu; łupy rozlicznych 
barw oddawaią Sysarze, a łupy pstro 
haftowane, i łupy pstro z obu stron 
tkane dostawaią się na szyie łupy bio- 
rących. 

31. Tak niechay zginą wszyscy nie- 
przyiaciele twoi, P NIE, a ci, któ- 
rzy ciebie miłuią, niech będą iako 
słońce, gdy wschodzi w mocy swo- 
iey. I była w pokoiu ziemia przez 
czterdzieści lat. 

Rozpżiak VI, 

I. Bóg Izraelczyki, którzy byli z 
nowu od niego odpadli, przez Ma- 
dyanity karze, 1-1. II. i przez Pro- 
roka upomina, 8-10. III. Tenże z 
Giedeonem rozmawia, 11-13. JV. za 
Hetmana go wysłuwia, 14-16. V.a 
żeby za ludem Bożym walczył, cu- 
dami go utwierdaa. 17-40: 

Potym czynili synəwie Izraelscy złe 

rzed oczyma PANskiemi, i podał 

ie PAN w ręce Madyanitów przez 
siedm lat. zy 

2. A mmnocniła się ręka di SE 

nad Izraelem, tak iż przed Madyani- 
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lochy, które były w górach, i iaski- 
nie, i twierdze. 

„3. A bywało, gdy czego nasiał Izrael, 
że przychodził Madyań i Amalck, i 
ludzie ze wschodu słońca, a naież- 
dżali go; 

4. I położywszy się ovozem prze- 
ciwko nim, psowali zboża ziemi, aż 
gdzie chodzą do Gazy, nic nie zosta« 
wniąc na pożywienie Izraelczykom, 
ani owiec, ani wołów, ani osłów. 

5. Albowiem oni i stada ich przy- 
ciągali, i namioty ich, a przychodzi» 
li iako szarańcza w mnóstwie, i nie 
było im i wielblądom ich liczby; tak 
przychodząc do ziemi pustoszyli ią. 

G. Tedy znędzony był Izrael bardzo 
od Madyanitów, i wołali synowie 
Izraelscy do PANA. 

7. A gdy wołali synowie Izraelscj 
do PANA z przyczyny Madyanitów, 
II. 8. Posłał PAN męża Proroka do 
synów Izraelskich, i mówił do nich: 


Tak mówi PAN, Bóg Izraelski: IAM 


was * wywiodł z ziemi Egipskiėy, 4 
wywiodłem wasz domu niewoli. | 
*2 M.12,17.18. r. 20,2. 5 Moy. 550 

9. I wyrwałem was z ręki Egipcza? 
nów, izręki wszystkich, którzy was 
trapili, którem przed wami wygnał 
i dałem wam ziemię ich; 

10. A powiedziałen wam: Iam 
PAN, Bóg wasz, nie boycież się bo! 
gów Atnotreyskich, w których zieni 
wy mieszkacie; aleście nie usiuchal 

łosu mego. 

H. 41. Przyszedł potysy Anioł PAM: 
ski, i stanął pod dębem, który był 
Efra, w dziedzictwie laasa, oye 
Esrowego. A Giedeon, syn iego 
młocił zboże na boiewisku, aby z ni 
uciekł przed Madyanitami. d 

12. 'Vedy mu się ukazał Anioł PAŃ 
ski, i rzekł do niego: PAŃ z toby 
mężu waleczny. ę 

13. I odpowiedział mu Giedeon 
Proszę PANIE móy, ieżli PAN iest” 
nami, a czemuż na nas przyszło © 
wszystko? gdzież teraz są wszystkić 
cuda iego, kinai nam opowiadali oj” 
cowię nasi, mówiąc: lzali z Egip™ 
nie wywiodł nas PAN? a teraz opu” 
ścił nas PAN, i podał nas w ręce Ma* 
dyanitów. 


tami kopali sobie synowie Izraelscy | IV. 14. Tedy weyrzawszy nań * PAŃ 
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rzekł: Idżże z tą twoią mocą, a wy- 
bawisz Izraela z ręki Madyańczyków F 
izalim cię nie posłał? iSam.12LL. 

15. A on rząkł do niego: Proszę 
PANIE móy, czymże wybawię Izrae- 
la? oto naród móy podły iest w Ma- 
nase, a iam naymnieszy w domu oy- 
ca mego. 

16. I rzekł do niego PAN : Ponie- 

waż IA będę z tobą, przetoz porazisz 
Madyanity, iako męża iednego. 
V. 17. A on mu odpowiedział: Jeżli- 
żem proszę nalazł łąskę przed oczyma 
twemi, day mi znak, ze ty mówisz 
ze mną. 

18. Nie odchodź proszę ztąd, aż zaś 
przyydę do ciebie, a przyniosęć ofia- 
rę moie, i położę ią przed tobą. 1 od- 
powiedział: IA poczekam, aż się 
wrócisz. 

19. Odszedszy tedy Giedeon zgoto- 
wał kożlątko z stada a z miary inąki 

rzaśne chleby, * a mięsa włożył w 

osz, a polewkę mieśną wlał w ge 
nek, i przyniosł to do niego pod dąb, 
i ofiarował. * *sMoy.3,11. 

20. I rzekł do niego Anioł Boży: 
Weżmiy to mięso i te chleby niekwa- 
szone, a poloz na onćy skale pole- 
wką polawszy; i uczynił tak. , 

21. Zatym ciągnął Anioł PAŃski ko- 
niec laski, którą miał w ręce swey, 
i dotknął się mięsa i przaśników, i 
wyszedł ogień z skały, a spalił mięso 
i chleby przaśne; a między tym Anioł 
PAŃski odszedł od oczu iego. 

22. A widząc Giedeon, iż to był 
Anioł PAŃski, rzekł; * Ach, PANIE 
Boże, czemużem widział Anioła PAŃ- 
skiego twarzą w twarz? 

* Sędz. 13, 22, 

23. I rzekł mu PAN: Pokóy z tobą; 
nie bóy się, nie umrzesz. 

- Przetoż zbudował tam Giedeon 
ołtarz PANU, i nazwał go: PAN po- 

"Bf az do dnia tego ten ieszcze iest 
AE TACIE, oyca Esrowego. 

23. 1 stalo się onćy nocy, że mu 
rzekł P AN: Weżmiy cielca dorosłe- 
go, ktory iest oyca twego, tego cielca 
„GG siedmioleinego, a rozwal 
ołtarz aalów, który iest oyca twego; 
l gay, ktory iest 


i około niego, 
wysiecz; 


i 26. A zbuduy ołtarz PANU, Bogu l upadnie, a wszystka ziemiasucha 
s2 
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twemu, na wierzchu tey skały na ró- 
wninie, a weżmiy tego cielca drugie- 

o, i nczyń z niego calopalenie przy 

rwach z gaiu, który wysieczesz. 

27. Wziąwszy tedy Giedeon dzie 
sięc mężów z sług swoich, uczynił ią- 
ko mu rozkazał PAN; a iz się bał do- 
mu oyca swego i mężów miasta, nie 
uczynił tego we dnie, ale uczynił w 
nocy, 

28. A gdy wstali nężowie miasta ra- 
no, uyrzeli rozwałony ołtarz Baalów, 
i gay, który był podle niego, wyrą- 
bany, i cielca onego drugiego ofiaro- 
wanego na całopalenie na ołtarzu 
zbudowanym. 

29. Zatym rzekł ieden do drugiego; 
Któż to wżdy uczynił? A gdy się py- 
tali i dowiadowali, powiedziano: 
Giedeon, syn łoasów, uczynił to. 

30. Tedy rzekli mężowie miasta do 
Ioasa: Wywiedź syna twego, niech 
umrze, iż rozrzucił ołtarz Baalów, 8 
iż wyciął gay, który był około niego. 

31. I odpowiedział Ioas wszystkim, 
którzy ao niego: A wyż się to 
swarzyć macie o Baala? [zali wy go 
wybawicie? Ktoby się on zastawiał, 
niech umrze tegoz poranku; ieźli bo- 
giem iest, niech się mści tego, że ro- 
zwalono ołtarz iego. 

32. I nazwano go onegoż dnia leru- 
baal, mówiąc: Niech się mści nad 
nim Baal, æ rozwalił ołtarz iego. 

33. Tedy wszyscy Madyanitowie, i 
Amalekitowie, * i ludzie od wschodu 
słońca zebrali się wespoł, a przepra- 
wiwszy się przez Iordan, położyli się 
obozem w dolinie lezreel. 

* Sędz. 6, 3. 

34, Ale Duch PANski przyoblokł 
Giedeona, który zatrąbiwszy w trą- 
bę, zwołał domu Abiezerowego do 
siebie. A 

35. I wyprawił posty do wszystkie- 
fo okolenia Manasesowego, i ze- 

rali się do niego; posly tez posłał 
do Asera, i do Zabulona, i do Nefta- 
lima, i zaiechali im. 

36. Tedy rzekł Giedeon do Boga: 
Ieżli wybawisz przezrękę moię Izrae- 
la, iakoś powiedział, à 

37, Oto, ia położę zuno wełny nA 
boiewisku; iezliz rosa tylko ma 13 

g- 


zie, 
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dzie, tedy będę wiedział, iż wyba- 
wisz przez rękę moię Izraela, iakoś 
powiedział. 

38. I stało się tak; bo wstawszy na- 
zautrz, ścisnął runo, i wyzżdzął rosy 
a runa pełną czaszę wody. 

39. Nad to rzekł Giedeon do Boga: 
Niech się nie wzrusza gniew twóy 


przeciwko mnie, że przemówię ie- 


Szczę raz. Niech E zpystoi) roszę 
ieszcze raz na tem runie; niec Poe 
proszę, suche samo runo tylko, a na 
wszysikiey ziemi niech będzie rosa. 


40. I uczynił tak Bóg oney nocy, że 


było samo runo suche, a na wszy- 
uł ziemi była rosa. 
RozDziatŁ VII 

1. Giedeon przebiera żołnierza, 1-7. 
11. bonaźliwe rozpuszcza, 8-10. IL 
a obóz Madyanitów wyszpiegowawszy 
11-21. IV. cudownie zwycięstwa 1 
nich odnosi 22-45. 
YV stał tedy bardzo rano Ierobaal, 
*- który iest Giedeon, i wszystek 
lud, który był znim, i położyli się 


obozem u źrzódła Harad, a obóz Ma- 


dyański był im na północy od pagór- 
ka More ee ei TADH 

2. I rzekł PAN do Giiedeona: Wiel- 
ki iest lud e tobą; przetoż nie dam 
Madyanitów w ręce ich, by się snadź 
nie chlubił przeciw mnie Izrael, mó- 
wiąc: Ręka moia wybawiła mię. 

3. A tak zawołay teraz, aby słyszał 
lud, mówiąc: Kto iest lękliwym i bo- 
iażliwym, * niech się wróci, a rano 
niechay idzie przecz ku górze Galaad. 
Tedy się wróciło z ludu dwadzieścia 
i dwa tysiące, a dziesięć tysięcy ich 
zostało, *5M.20,8. 1Mach.3,56. 

4. I rzekł PAN do Giedeona : leszcze 
łud wielki. Zaprowadź ich do wody, 
a tam go doświadczę; albowiem o 
kimci powiem: Ten niech idzie z to- 
bą, ten póydzie z tobą, a o kumci- 
kolwiek powiem: Ten niech nie cho- 
dzi z tobą, ten nie póydzie. 

5. Tedy zaprowadził lud do wód; 
i rzekł PAN do Giedeona: Każdego, 
który łepiać będzie ięzykiem swoim 
wodę, iako pies łepce, postawisz go 
osobno; takze każ ego» który uklę- 
knie na kolana swoie, aby pił, stanie 
osobna. 

6. I była liczba tych, którzy chwy- 
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adyanity w ręce twoie, 


mieysce swoie. 


sobą, i trąby 


pod nim w dolinie. 


bom go dał w ręce Lwoie; 
10. 
że z Fara, sługą twoim, do obozu. 


III. 1t. 


a 
nego ludu, ktory byi w obozie. 
1 


13. Tam gdy przyszedł 
się sen, a zdało mi się, że bochen 


się aż do namiotu, i uderzył weń, iż 


upadł namiot, 

14. Któremu pany ęejać towa 
rzysz iego, i rzeki: Nic to nie iest in 
nego, iedno miecz Giedeona, syna łoa* 
zowego, męża Izraelskiego; dał Bóg 
w rękę iego Madyanity ze wszystkim 
obozem. "4 

15. I stało się, gdy usłyszał Giedeos 
powieść snu onego, i wykład iego 
podziękował Bogu, a wróciwszy się 
do obozu Izraelskiego, rzeki; Wstań- 
cie; albowiem dał PAN w ręce wasz6 
obóz Madyański. 

16. Rozdzielił tedy one trzy sta mę* 
żów na trzy bułce, a dał wwąby w E 


chleba ięczmiennego toczył się do 
obozu Madynńskiego, i przytoczył 


tali ręką swoią do ust swoich wodę, 
trzy sta mężów; a wszystek inny lud 
uklęknąwszy na kolana swoie, pił 


w > 

7 Tedy rzekł PAN do Giedeona: i 

Przez tych trzy sta mężów, którzy łe- 

pa wodę, wybawię was, a podam | Ì 
a inny 

wszystek lud, każdy niech idzie na 


II. 8. A tak on lud wziął żywności z 
swe; a inne wszysikie 
męże Izraelskie rozpuścił każdego do 
namiotu swego, trzy sta tylko mężów 
zostawiwszy; a obóz Medyański był 


9. Í stało się oncy nocy że rzekł do 
niego PAN: Wstań, znidź do obvżu, 


o | 
4 ieźli się ty sam iść boisz, znidź- 


usłyszysz, co będą mówic; 
a potym posi 4 się ręce twaoie, i pocią= 
iesz ma obóz. A iak szedł on sam, i 
ra, sługa iego, aż na koniec zbroy= 


. A Madyamtowie i Amalekito= 
wie, i wszystek lud od wschodu słoń- 
ca leżeli w delinie, iako szarańcza 
PZEDONO i wielblądów ich nie-, 
yio liczby, iako piasek, który iest 

na brzegu morskim niecliczgaye 
iedeon, 


Oto, niektóry powiadał towarzyszo- 
wi swemu sen, i rzekł: Oto śnił mi 


poległ, i wywrócił go zwierzchu, i 


ny 


s 


mę 
lec 


ET 


z 
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1 | ce kazdemu z nich, i dzbany czcze, 1 
į | pochodnie w pośrzodek dzbanów. 


17. I rzekł do nich: Co uyrzycie, ze 

ia czynię, toż czyncie; bo oto ia wni- 
dę w przodek obozu, a co ia czynić 
będe, toż wy czyńcie. 

18. Gdy zatrąbię w trąbę, ia i wszy- 
scy, którzy są ze mną, tedy wy też 
zatrąbicie w trąby około wszystkiego 

obozu, i będziecie mówili: Miecz 


emnt’ 


PAnski i Giedeonów. 

19. A tak wszedł Giedeon, i sto mę- 
żów, którzy z nim byli w przódek 
obozu, gdy się zaczęła śrzednia straz, 
zaraz skoro przemienidno straż; i trą- 
bili w trąby, a potłukli dzbany, któ- 
re w rękach swych mieli. 

20. Zatrąbiły też one trzy hufy w 
trąby, i potlukły dzbany, a wziąwszy 
w lewą rękę swoię pochodnie, a w 
prawą rękę swoię, trąby aby trąbili, 
wołali: Miecz PAŃski, i Giedeonów. 
21. stanęli kazdy na mieyscuswoićm 
kolo obozu, a strwożył się wszystek 
obóz, i krzycząc uciekali. l 


=k OON 


Q 


IV, 22. Gdy tedy * trabili oni trzy sta 
Ró , | noz 
mężów w trąby, obrócił PAŃ miecz 
łednego przeciw drugiemu we wszy- 
stkim obozie; a tak uciekło zm 
az do Betseta w Sererat, aż do grani- 
€y Abelmehola w Tubbat. 
* Ps. 83, 10. 


23. A zebrawszy się mężowie Izrael- 
ścy z Neltalim, i z Aser, i ze wszy- 
ttkiego okoleniaManasesowego, go- 
nili Madyańczyki. | 

24. Zatym posły rozesłał Giedeon 
na wszystkę górę Efraimską, mó- 
wiąc: Ząbiegaycie Madyanitiom, a 
ubieżcie przed nimi wody aż do Be- 
tabara, i do Iordanu. Zebrałi się ted 
wszyscy męzowrie z Efraima, i ubie» 
|żeli wody aż do Betabara i do lor- 
danu. 

„5. Przytym * poimali ie Ksią- 
ząt Madysdskich. , "ETA A 
|tąbili Oreba na skale Oreb, a Zeba 
łabili u prassy Zeb, i gonili Madya- 
Rity, a gtowę Orebai Zeba przynieśli 
O Giedeona za lordan.  *Pz.33,12, 
Lai. 19, 26, 
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Roznziat VIIL 
Giedeon Efraim:ty błaga 1-l1. JI. 


a poraziwszy Zebee i Salmana 12-15. 
III, mieszczany z Śokot i z Fanuc 
dla niemiłosierdzia karze. 16-29. IV. 
Panowanie bogu zostawuie, 23-46: 
V. Efod złory sprawuie. 27-31. VI. 
Wiek i śmierć isgo 32. 33, VII. Ode 
stąpienie synów Izraelskich po śmier- 
ci iego 34. 35. 

rzekli do niego mężowie z Efraim: 

Przeczżześ to nam uczynił, iześ nas 
nie wezwał, gdyś szedł walczyć prze- 
ciwko Madyanitom? i swarzyli się 
z nim srodze. 

2. A on rzekł: Cóżem ią takiego 
Sar iako wy? izali nie lepsze iest 
poslednie zbieranie wina Efraimowe, 
niż pierwsze zbieranie Abieserowe? 

3. W rękę waszę podał Bóg Książę- 
ta Madyańskie, Oreba i Zeba; i có- 
żem mogł takiego uczynić, iako wy? 
Tedy się uśmierzył duch ich przeciw 
niemu, gdy mówił te słowa. 

4. A s przyszedł Giedeon do lor- 
danu, przeprawił się przezeń sam, i 
trzy sta mężów, którzy z nim byli 
spracowani w pogoni. | 

5. I rzekł do mieszczan z Sokot: 
Daycie proszę po bochenku chleba 
ludowi, który idzie za mną, bo są 
spracawani, A ia będę gonił Zebee i 
Pimak, Króle Madyanskie. 

6. Ale mu rzekli przednieysi z So- 
kot: Izali inż moc Zebee i Salmana 
iest w ręku twoich, żebyśmy dać mię- 
li woysku twemu chleba? | 

gf krótym rzekł Giedeon: Więc 
kiedy poda PAN Zebee i Salmana w 
rękę moię, tedy będę młocił ciała 
wasze cierniem z tey puszczy i ostem. 

8. Szedł zasię ztaintąd do Fanuel, i 
mówił także do nich; ale mu odpo- 
wiedzieli mężowie z Fanuel, iako od- 


Y | powiedzieli mężowie w Sokot. 


9. Tedy też powiedział mężom z 
Fanuel, mówiąc: Gdy się wrócę w 
pokoiu, rozwalę tę wieżę, ) 
"40. Ale Zebee i Salmana byli w Kar- 
kor, i woyska ich z nimi okoio pięt- 
nastu tysięcy, Wszyscy, którzy b li 

ozostali ze wszystkiego woyska z lu- 
dzi od wschodu słońca; a pabitych 
było sto i AE tysięcy maęzÓW 
walecznych. 3, Tedy 
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11. Tedy ciągnął Giedeon * drogą 
tych, co mieszkali w namieciech, od 
wschodu słońca Nobe i legbaa, iude- 
rzył na obóz, (a obóz się był ubespie- 
czył,) *Qzea,19,14. 
II 1%, A uciekli Zebee i Salmana, 
i gonił ie, i polmał onych dwa Kró- 
lów Madyańskich, Zebee i Salmana, 
i wszystko woysko ich strwożył. 
* Ps. 83, t2. 

13. Potym się wrócił Giedeon, syn 
łoasów, z bitwy, niż weszło słońce; 

14. A poimawszy młodzieńca z mę- 
żów Sokot, wypytał go, który spi- 
sat mu przednieyszych w Sokot i star- 
szych iego, siedmdkiesiąt i siedm mę- 
zow. 

15. A przyszedszy do mężów Sokot, 

rzekł: Otoż Zebee i Salmana, który- 
niiście urągali, mówiąc: Izali moc 
Zeby i Salmana iest w ręku twoich, 
abyśmy mieli dać mężom twoim spra- 
cowanym chleba? 
II. 16. Przetoż wziąwszy starsze mia- 
sta onego, i ciernia z onćy pustyni 
i ostu, dał na nich przykład innym 
mężóm Sokot. 

17. Wieżę też Fanuel rozwalił, i 
pobił męże miasta. 

18. Rzekł potym do Zebee i do Sal- 
mana: Co zacz byli mężowie oni, 
któreście pobili w Tabor? A oni od- 

owiedzieli: Takowi byli iakiś ty; 

azdy z nich na weyrzeniu był, iako 
y? $ y J 
syn królewski. 

19. I rzekł; Braciac to moi, syno- 
wie matki moićy byli; żywie PAN, 
byście ie byli zywo zachowali, nie 
pobiłbym was. 

20. I rzekł do letra, pierworodnego 
swego: Wstań, a pobiy ie. Ale nie 
dobył młodzieńczyk miecza swego, 
przeto iż się bał; bo ieszcze był pa- 
cholęciem, 

21. Tedy * rzekli Zebee i Salmana: 
Wstań ty, a rzuć się na nas; bo iaki 
mąż, taka siła NE’: A tak wstawszy 
Giedeon, zabił Zebee i Salmana, i 

obrał klenoty, które były na szyiach 
wielblądów ich. *Ps.83,12. 

22. I rzekli Izraelczycy do Giedeo- 
na: Panny nad nami, i ty, i syh twóy, 


i syn syna twego; boś nas wybawił z 
kil Mdyańczyków. + 
Iv. 23. Na to odpowiedział im Gie- 


deon:, Nie będę ia panowat nad wa- 
mi, ani będzie panował syn móy nad 
wami; PAN panować będzie nad 
wami. 

24, Nad to rzekł do nich Giedeon: 
Będę was prosił o iednę rzecz, aby | 
mi każdy z was dał nausznicę z łupu | 
swego; (bo nausznice złote mieli, bę- 
dąc lsmaelczykami.) 

25. J rzekli: Radzić damy; i roz- 
postarszy szatę rzucałi na nię każdy 
nausznicę z łupów swoich. 

26. I była waga nauszniconych zlo- 
tych, które sobie uprosił, tysiąc i 
siedm set syklów złota, oprócz kleno- 
tów i zawieszenia i szat szarłatowych, 
które były na Królach Madyańskich, 

i oprócz łańcuchów , które były na 
szyiach wielblądów ich, 

V. 27. I sprawił z tego Giedeon Efod, 
a położył go w mieście swem w Efra; 
i zeudzołozył się tam wszystek Izraeł, 
chodząc za nim, a było to Giedeono- 
wi i domowi iego sidlem. 

28. A tak byli poniżeni Madyańczy= 
cy przed synami Izraelskim. , i nie 
podnieśli więcey głowy swpiży; i by- 
ła w pokoiu ziemia przez czterdzieści 
lat za dni Giedeona. 

29. Wrócił się tedy lerobnal, syn 
loasów, i mieszkał w doinu swoim. 

30. A miał Giedeon siedmdziesjąt 
synów, którzy poszli z biodr iego; al- 
bowiein miał wiele żon. 

31. Miał też załóżnicę, która była w 
Sychem, a ta mu urodziła syna, i da- 
ła mu imię Abymelech. ~ 
VI. 32. Umarł potym Giedeon, syn 
łoasbw, w starości dobrey, a po- 
grzebion iest w grobie loasa, oyca 
swego w Efra, które iest oyca Esro- 
wego. 

33. A gdy umarł Giedeon, odwró* 

cili się synowie izraelscy, i zcudzoło* 
żylisię, idąc za Baalem, i postawili 
sobie Bnalberyt za boga. 
VPI. 34. 1 nie pamiętali synowie 
laraelscy na PANA, Boga swego 
który ie wyrwał z rąk wszystkich nie= 
przyiaciół ich okolicznych; 

35. I nie uczynili miłosierdzia z do- 
inem leróbaala * Giedeona według 
wszystkich dobrodzieystw, które oñ 
byt uczynił Izraelowi. 

2 Sędz. 6, 32. 
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ROZDZIAŁ 


IX. 


1. Abymelechowe tyraństwo nad|wego drzewa: 


bracią 1. 2. II. i njewdzięczność 
Sychemitów przeciw Giedeonowi, 3-6. 
III. którym lIotam, syn pozostały, 
Wwytracenie przez przypowieść przepo- 
wiada; 7-99. IV. co się tóż samą 
rzeczą wypełniło. 23-57, 

'[ edy odszedł Abymelech, syn Iero- 

„ baalów, do Sychem, do braci ma- 

tki swey, i mówił do nich, i do wszy- 
stkiego narodu domu oyca matki 
swtiy, a rzekł: 

2 Mówcie proszę, gdzieby słyszeli 
wszyścy przełozeni Sychem: Co wam 
epszego, aby nad wami panowało 
siedrn tziesiąt mężów, wszyscy syno- 
wie Terobaalowi, czyli żeby panował 
nad wami mąż ieden? Wzdy pamię- 
łaycie, zem ia kość wasza, i cialo 
wasze. 
IL..3. Tedy mówili bracia matki iego 
onim, garie słyszeli wszyscy przeło- 
zeni Sychem, wszystkie te słowa i na- 

łoniło się serce ich za Abymelechem, 

o rzekli: Brat nasz iest. 

4, I dali nm siedmdziesiąt srebrni- 
ków z domu Baalberyt, i na »rzyimó- 
| watzanie Abymelech Iudzilekkomyśl- 

aieh , i tułaczów którzy chodzili za 

m. 

5. I przyszedł w dom oyca swego do 
Efra, a pobił bracia swą, syny lero- 

aalowe, siedmdziesiąt mężów na ie- 

ym kamieniu; tylko został Iotam, 
syn [erobaalów, naymnieyszy, iż się 

Wył skryt. 

6. I zebrali się wszyscy mężowie Sy- 
chem, i wszystek dom Mello, a szed- 
szy obrali Abymelecha Królem na ró- 
wninie, kędy stał słup w Sychem. 

„ 7. Co gdy powiedziano Iotamo- 
wu szedszy stanął na wierzchu gór 

aryzym, a podniozszy głos swóy 
wołał, i rzekł jm: Posłuchaycie mię 
męzowie Sychem, a was téż Bóg 


DZY. 

S. Zeszty się drzewa, aby-pomazał 
nad sobą Króla i rzekły io SN 
drzewa: róluy naq nami. 

9. Ktorym „odpowiedziało oliwne 
drzewo: lzali opuszczę ttustość moię, 
Przez którą uczczony bywa Bóg ilu- 
dzie, a óy dẹ, abym wystawione by- 
ło nad drzewy” a 
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10. Rzekły potym drzewa do [igo- 
ódź ty, króluy nad 


nami. 
11. Którym odpowiedziało figowe 
drzewo: {zali opuszczę słodkość 


moię, i owoc móy wyborny, a póydę, 
abym wystawione było nad drzewy? 

12. Potym rzekły drzewa do maci- 
cy winney: Podź ty, króluy nad nami. 

13. Tedy im odpowiedziała maci- 
ca: [zali opuszczę moszcz móy, który 
uwesela Boga * i ludzie, a póydę, 
Ri wystawioną była nad drzewy? 
* Ps. 104, 15. Izai. Go, 9, Syr. 34,32. 

14. I rzekły wszystkie drzewa do 
ostu: Pódź ty, królu nad nami. 

15. Tedy odpowiedział oset drze- 
wom: Jeżli wy prawdziwie chcecie 
pomazać mię za Króla nadsobą, pódź- 
ciez, a odpoczywaycie pod cieniem 
moim, a ieźliż nie, niech wynidzie 
ogień z ostu, a spali Cedry Libanskie. 

16. A tak teraz ieźliście prawdziwie 
a szczyrze uczynili, obrawszy sobie 
Królem Abymelecha; a ieźliście się 
dobrze obeszli z lerobaalem i z do- 
mem iego, a ieżliście podług dobro- 
dzieystw reki iego uczynili z nim; 

17. (Albowiem walczył oyciec móy 
za was, i podał duszę swą w niebeż 
spieczeństwo, aby was wyrwał z ręki 

adyańczyków s 

18. Aleście wy powstali przeciw do- 
mowi eyca mego dziś, i pobiliście sy- 
ny iego, siedmdziesiąt męzów na ie- 
dnym kamieniu, i obraliście Królem 
Abymelecha, syna służebnicy iego, 
nk: mężami Sychem, iż brateni wa- 
szyin iest.) 

19. Teżliście prawdziwie a szczyrze 
obeszli się z ferbale iz domem 
iego dnia tego, weselcież się zAbyme- 
lecha, a on niech się też weseli z was. 

20. Ale ieżliż nie, niechayże wyni- 
dzie ogień z Abymelecha, a pozrze 
męże S$ychem, i dom Mello; niechay- 
że też wynidzie opień od mężów Sy» 
chem, i z domu Mello, a pozrze Aby- 
melecha. i 

21. Tedy uciekł Iotam, a uciekszy 
poszedł do Beer, i mieszkał tam, boige 
się Abymelecha, brata swego. 

22. Atak panował Abymelech nad 
Izraelem przez trzy lata. , 
V. 23. I posłał Bog, ducha atego A. 

y 
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dzy Abymelecha i między męże 9y- 
chemskie, a złamali wiarę mężowie 
Sychem Abymelechowi; 

24, Aby się zemszczono krzywdy 
siedmdziesiąci synów lerobaalowych, 
aby krew ich przyszła na Abynele- 
cha, brata ich, który ie pobił, i na 
męże Sychemskie, którzy zmocnil 
ręce iego, aby pobił bracią swoię. 

25. I zasadzili się nań mężowie Sy- 
chemscy na wierzchu gór, a rozbiiali 
każdego, który ieduo szedł tanitą 
drogą. I powiedziano to Abymele- 
chowi 

26. Nad to przyszedł Gaal, syn Obce- 
dów , i bracia iego, i przyszedł do 
Sychem, a poufal nu męzowie Sy- 
chem. : 

27, A wyszedszy na pola zbierali wi- 
na swoie, i tłoczyli, weseląc się; a 
wszedszy w dom bogów swoich, iedli 
i pili, a złorzeczyli Alyymelechowi. 

23, Tedy rzekł Gaal, syn Obedów: 
Cóż iest Abymelech? i co iest Sy- 
chem, z byśmy mu służyli? azaż nie 
iest syn lerobaalów, a Zebul urzędni- 
kieni i-go? raczey słuzcie mężom 
Hemora, oyca Sychemowego; bo 
czemuzbyśmy onemu słażyć mieli? 

29. O by Kto podał ten lud w ręce 
moje, abym przątnął Abymelecha: I 
rzekł Abymelechowi : Zbierz sobie 
woysko, 8 wynidź. 

30. A usłyszawszy Zebul, przełozo- 
ny miasta onego, słowa Gaala, syna 
Gbedowego, zapalił się gniew iego. 

31. I wyprawił posły do Abymele- 
cha potaiemnie, mówiąc: Oto Gaal, 
syn do body. i bracia iego przyszli 
ch Sychem, a oto chcą walczyć z 
miastem przeciwka tobie. 

32, A tak teraz wstań nocą, ty i lud, 
który iest z tobą, a uczyń zasadzkę w 

olu, 

Psa, A rano, gdy słońce wznidzie, 
wsławszy uderzysz na miasto; a gdy 
on i lud, który jest z nim, wyni: zie 
przeciw tobie, uczynisz z nim, co bę- 
dzie chciała ręka twoia. 

34. Tedy wstawszy Abymelech, i 
wszystek lud, który z nim był, w no- 
cy, zasadzili się ly ać Sychem na 
szteręch mieyscach. 

35, A wyszedszy Gaal, syn Obedów, 
stenąż w samey bramie miasta; wstał 


IUDICUM. 
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téz i Abymelech, i lud, który z nim 
był, z zasadzki. 

36. A widząc Gaal lud, rzekł do Ze- 
bala: Oto, lud idzie z wierzchu gor. 
Któremu odpowiedział Zebul: Cień 
gór ty widzisz, iakoby ludzie. 

37. Tedy powtóre rzekł Gaal, mó- 

wiąc: Oto, lud zsiępuie z góry a ie- 
den huf idzie drogą równiny Meone- 
nim. 
38. Tedy rzekł do niego Zebul: 
Gdzież teraz usta twoie, które mówi- 
li: Co fest Abymelech , abyśmy mu 
służyć mieli? izal to nie ten dud, któ- 
ry wzgardził? wynidź teraz, a walcz 
przeciw memu. 

39. A tak wyszedł Gaal przed mę- 
zami Sychem, a walczył przeciw Aby- 
melechosvi. z 

49. I gonił go Abymelech, gdy przed 
nim uc ekał, a poległo wiele rannych 
aż do samey bramy. 

$t. I został Abymelech'w Aruma; a 
Zebul wygnał Gaala z bracią iego, 
aby nie mieszkali w Sychem. 

4. Ale nazaiutrz wyszedł lud w 
pole, i powiedziano to Abymełe- 
chowi, 

43. Wziąwszy tedy lud, rozdzielił 
go na trzy hufce, i zasadził się w po- 
n; a widząc, a oto lud wychodził z 
miasta, wypadł na nie, i pobił ie. 

44. Bo Abymelech i hufy, które z 
nim były, uderzyły na nie, i stanęli 
u Ai bramy miasta, a inne dwa 
hufy uderzyły na wszystkie, którzy 
byli w poln, i pobili ie. 

45. A Abymelech dobywał miasta 
przez on wszysiek dzień, i wziął ie; 
a lud, który w nin byt, pomordo= 
ay a zburzywszy miasto, posiał ie 
solą 

46. A usłyszawszy wszyscy mężowie; 
którzy byli na wieży ychem, przy- 
szli do twłerdzy domu boga Beryt 

47. I odpowiedziano A net 
wi, ze się tam zgromadzili wszyscy 
mężowie wiezy Sychem. 

48. Tedy wszedł Abymelech na gé- 
rę Salmon, on i wszystek lud, kry 
byt z niu; a nabrawszy zsobą sie- 
kier, uciął gałąź z drzewa, a wzią” 
wszy ią, włożył na ramiona swoje, | 
rzekł do ludu, który z nim był; Co 
wr 
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widzicie, zem uczynił, prętko uczyń-| i trzy lata, potym umarł, i pogrze- 


cie tak, iako ia. 

49. A tak uciąwszy z onego wszy- 
stkiego ludu kazdy gałąż swoię, szli 
za Ad melechem, a kładli ie okolo 
twierdzy, i spalili nimi twierdzą 
ognien; i poginęło tam wszystkich 
mężów wieży Sychemskićy około ty- 
siąca mężów i niewiast. 

50. Potym szedł Abymelech do Te- 
bes, a położywszy się przeciwko Te- 
bes, dobył go. : 

51. Ale wieza była mocnaw pośrzod- 
ku miasta , na którą uciekli wszyscy 
mężowie; i niewiasty, i wszyscy pre, 
dnieysi miasta, a zamknąwszy ią za 
sobą, weszli na dach wieży. 1 

52. Tedy przyszedł Abymelech aż 
dojsamey wiezy, i dobywał iey, a 
stanąwszy u samych drzwi, chciał ią 
spalić ogniem. nk, u 
53. Między tym * zrzuciła niewiasta 
niektóra sziukę kamienia od żarn na 
głowę Abymelechowę, i rozbiła 
wierzch głowy iego. *2Sam.11,21. 

54. Który na tych miast zawoławszy 
pacholika, co nosił broń iego, rzekł’ 
do niego: Dobądź miecza twego, a 
zabiy mię, by snadź nie rzeczono o 
mnie: Niewiasta go zabiła: a tak 
przebił go acholik iego, i umarł. 

55. A widząc mężowie Izraelscy, iż 
Umarł Abymelech, rozeszli się każdy 
do inieysca apa: 

56. I oddał Bóg ono złe Abymele-' 
chogi, które uczynił nad oycem 
swolm, zabiwszy siedmdziesiąt braci 


awych. 

k 57. I wszystko złe mężów Sychem 
obrócił Bóg na głowę ich; a przyszło 
na nie przaklęctwo Iotama, syna le- 
robaalowego. 


RozntziaŁ X. 
I. Tola iTair sądzą Izraelczyki, 1-5» 
U. którzy gdy opuścili PANA 6. Ii. 
Filistynam podani byli 7-9. IV. iż 
Pó grzech swóy wyznawaią, 10-45. 
„, Bog SIĘ zmiłował nad rimi, 16-1% 
1 poa Abymelechu na ohronę 
¿raela Tola, syn fvi, syna Dodo- 
wego, mąz Z pokolenia Isascharowe- 
o, a ten mieszkał w Samir na górze 
'lraim; 
2. I sądził Izraela przez dwadzieścia 


bion iest w Samir. 

3. A po nim powstał lair Galaad: 
czyk, który zał Izraela przez dwa- 
dzieścia i dwa lata. 

4. A ten inial trzydzieści synów któ- 
rzy iezdzili na trzydziestu ośląt, a 
mieli trzydzieści miast, które zwano 
Awot lair aż po dzisićyszy dzień w 
ziemi Galaadskićy. 

5. I umarł lair, a pogrzebion iest w 
Kamon. 

JI. 6. Lecz znowu synowie Izraelscy 
czynili złe przed oczyma PAńskiemi, 
słaząc Baalowi, i Astarotowi, 1 bo- 
gom Syryyskim, i bogom S$ydońskim, 
i bogom Moabskim, i bogom synów 
Ammon, nawet bogom Filistyńskim, 
a opuściwszy PANA, nie służyli inu, 
III. 7. Przetoż się wzruszył gniewem 
PAN przeciw Izraelowi, i podał ie 
w ręce Filistynów, i w ręce synów 
Ammonowych, 


| 8. Którzy trapili i uciskali syny 


Izraelskie od onego roku przez osm- 
naście lat, wszystkie syny Izraelskie, 
którzy byli przed Iordariem w ziemi 
Amorreyczyka, która iest w Galaad, 

9. Przeprawili się też synowie Am. 
monowi za Iordan, aby walczyli z Iu- 
dą, i z Beniaminem, także i z domem 
Rowi , i ścisnęli Izraelczyki 
bardzo. | 
IV. 10. Tedy wołali synowie Izrael- 
scy do PANA, mówiąc: Zprzeszyli- 
śmy tobie, żeśmy opuścili ciebie, Bo 
ga naszego, i służyliśmy Baalom. 

11. Ale PAn rzeki do synów Irzaelz 
skich: Izalim was od Esipczyków, i 
od Amorreyczyków, od synów Am- 
monowych, i od Filistynów. 

12. I od Sydończyków, i Amaleki- 
tów, i Mahanitów, którzy was trapi- 
li, gdyście wołali do mnie, nie wy- 
bawił z ręki ich? 

13. Aleście wy mię opuścili, a slu- 
żyliście bogom cudzym; przetoż was 
więcey nie wybawię. 

14. Idźcież, a wałaycie do bogów: 
którąście sobie obrali; oni niechay 
was wybawią czasu ucisku waszego. 

15. I odpowiedzieli synowin Izrael- 
scy PANU: AzBey iny; uczynże 
ty a nami, się zda dobrego w 

oczach 
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oczach twoich, tylko wybaw nas pro- 
simy dnia tego. 
V. 16, I wyrzucili bogi cudze z po- 
śrzodku siebie, a słuzyli PANU; i 
użalił się PAN utrapienia Izrael- 
skiego. 
17. Zebrali się tedy synowie Ammo- 
nowi, a połozyli się obozem w Ga- 
laad; zebrali się też 1 synowie Izrael- 
scy, a położyli się obozem w Masfa. 
15. Tedy rzekł lnd i przełożeni w 
Galaad między sobą: Kto się naprzód 
pocznie sę ż syny Ammonowy- 
mi, ten będzie Hetmanem nad wszy- 
stkimi mieszkającymi w Galaad. 


Roznziat XL 
I. Iefre od braci wygnany 1-5, IJ. 
a za Hetmana od Galaadczyków obra- 
ny będąc 6-11. III. posły do Król 
Amumonitskiego wyprawuie, 12-29. 
IV. a słub uczyniony, 30. 31. V. 
Króla Ammonitskiego  poraziwszy, 
32-38. VI. nad córką swą wypeł- 
nia, 39. 40. 
Ale * Iefie Galaadczyk był człowie- 
kiem bardzo męznym, a był sy- 
nem niewiasty nierządnóy , z którą 
spłodził Galaad tegoż lefiego. 
*Zyd. LL, 32. 

2. Ale i zona Galaadowa narodziła 
mu synów; a dorostszy synowie tey 
żony, wygnali leftego, mówiąc mu: 
Nie będziesz * brał dziedzictwa w do- 
mu oyca naszego, boś ty iest synem 
inay niewiasty. x5Moay.23,2. 

3. Uciekł tedy Iefte przed bracią 
swoią, a mieszkał w ziemi Tob; i ze- 
brali się do niego ludzie ogoloceni, i 
poszli z nim. 

4. Lstało się potym, że walczyli sy- 
nowie Ammonowi z Izraelem. 

5. A gdy poczęli walczyć Ammoni- 
towie z Izraelem, tedy poszli starsi z 
Galaad , aby wzięli A tego z ziemi 
Tob. 

II. 6. I rzekli do niego: Podż, a bądź 
nam za Hetmana, a będziemy wal- 
czyli przeciwko synom Armnono- 
wym. 

7. Ale Iefte odpowiedział starszym 
Galaad: Izażeście wy mnie nie mieli 
w nienawiści, i wygnaliście mię z do- 
mu oyca mego? przeczzeście przyszli 
teraz do mnie, gdy ucisk przyszedł na 
was? 


IUDICUM. 
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8. Tedy rzekli starsi z Galaad do 
leftego: Dla tegośmy się teraz wró- 
cili co ciebie, abyś szedł z nami, a 
walczył przeciwko synom Amimono- 
wym, a był nam za Hetmana wszy- 
stkim mieszkającym w Galaad. 

9. I odpowiedziat Iefte starszym z 
Galaad: Ponieważ wy mnie przy- 
wracacie, a chcecie, abym walczył 

rzeciwko synom Aminonowym, A 
ieźli mi ie poda PAN, będęż wam za 
Hetmana? 

10. I rzekli starsi z Galaad do Tefte- 
go: PAN będzie świadkiem między 
nami, ieżliz tak według słowa twego 
nie uczyniemy. 

11. Tedy szedł Iefte z starszymi z 

Galaad, i postanowił go lud Hetma- 
nem i Książęciem nad sobą; i mówił 
Iefte wszystkie te, słowa przed PA- 
NEM w Masfa. 
II. 12. Potym wyprawił lefte posly 
do Króla synów Ammonowych, mó- 
wiąc: Co 1a mam z tobą, żeś przy- 
ciągnął na mię, abyś walczył prze- 
ciwko ziemi moiey ? y : 

13. Na co odpowiedział Król synów 
Ammonowyeh posionı leftego: Ze * 
wziął Izrael ziemię rnoię, gdy szelt 
z Egiptu, od Arnon aż do labok i az 
do [ordanu; przetoż teraz wróć mi ią 
w pokoiu. *4Moy.21,25. 

14. Powtóre ieszcze lefte wyprawił 
posły do Króla synów Anunono=- 
wych. 

15. I rzekł mu: Tak mówi Iefte; 
Nie wziął * fzrael ziemię Moabską, 
ani ziemię synów Ammonowych, 

* 4 Moy.21,153. 5 Moy. 2, 9.13. 

16. Ale gdy z Egiptu szedł Izrael 
przez puszczą aż ku morzu * czerwo- 
nemu, a przyszedł do Kades, 

*5Mloy.i, 1, 

17. Zkąd wyprawił Izrael * posły 
do Króla Edomskiego, mówiąc: Pro- 
szę niech przeydę przez ziemię twoię, 
i nie pozwolił Król Edomski, takze 
i do Króla Moabskiego posłał, i nie 
pozwolił; a tak został Izrael w Ka- 
des. *4Moy.20,14.17. 

18. A gdy szedł przez puszczą, ob- 
szedł ziemię Edomską, i ziemię Moab- 
ską, a przyszedł * od wschodu słońca 
zierni Moabskiey, i położyli się obo- 
zem za Arnon, a nie wszedł w grani- 
ce 


Rozd: it. 
ce Moabskie ; bo Arnon iest granicą 
Moabską: x4Moy.21,13. 

19. Dla tegoż wyprawił lzrael posły 
do Sebona, Króla Animorreyskiego, 
| Króla w Hesebon, i rzekł mu Izrael: 


Niech * przeydę proszę przez ziemię | 


twoię aż do mieysca mego. 
* 4 Moy. 21, 22. 

20. Ale nie dowierzał Schon Izrae- 
lowi, aby iść miał przez granice iego; 
owszem zebrał Sehon wszystek fud 
swoóy, i położył się obozem w lasa, 
i zwiodł bitwę z Izraelem. 

24. I dał * PAN, Bóg lzraelski, Se- 
hona, i wszystek lud iego w ręce 
zraelowe, i poraził ie, a posiadł 
Izrael wszystkę ziemię Amorreyczy- 

a, który mieszkał w onćy ziemi. 

*5 Moy. 2,33. Ps. 135, 10.11.12. 

22. A tak posiedli wszystkie granice 
Amorreyskie od Arnon aż do Iabok, 
a od puszczy az do lordamu. 

23. Ponieważ tedy PAN, Bóg Izrael- 
ski, wypędził Ainorreyczyka przed 
ludem swym. izraelskim, przecz ty 
chcesz panować nad ńim? 


24. Azaż coś dał ppsieść Kamos, bó 
twóy, tego nie posiędziesz? tak, ko- 
go PAN, Bóg nasz, wygnał przed 
oblicznością naszą, tego też dziedzi- 
ctwo posiadamy, 

25. Do tego, czymżeś ty lepszy nad 
* Balaka, "syna "ye: Króla 
Moabskiego? zaż się on kiedy wadził 
z Izraelem? zaż kiedy walczył prze- 
ciwko niemu? *4Moy.22,2. 

26. Oto przez trzy sta lat mieszkał 
Izrael w Hesebon, i w wsiach iego, 
także w Aroer, i w wsiach iego, we 
Wszystkich miastach, które są przy 
granicy Arnon; czemużźeście ich nie 
odięli przez ten czas? 

='. A tak nie iam tobie winien, ale 
ty mnie źle czynisz, że walczysz prze- 
cwka mnie; niech PAN, który iest 
Sędzią, rozsądzi dziś między syn 
lzraelskimi i między syny Ammono- 
wymi. ; 

28. Ale nie ustuchat Król synów 
Ammonowych słów [eftego , które 
wskazał do niego. a 

29, I był nad Ieftem Duch PAński, 
a przeszedł przez Galaad, i przez Ma- 
nase; przeszedł też przez Masfa w 


Sędziów. 
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Galaad, a z Masfy w Galaad ciągnął 
rzeciw synom Ammonowyn. 

IV. 30. Tamże uczynił lefte ślub PA- 
NU, mówiąc: leźli pewnie podasz 
syny Ainmonowe w ręce moie, 

31. Tedy to, cobykołwiek wyszlo 
ze drzwi domu mego E gra męska, 
gdy się wrócę w pokoiu od synów 
Ammonowych, to mówię będzie PA- 
NU, albo ofiarować ie będę na cało- 

aleriie. 

. 32. A tak Iefte ciągnął przeciwko 
synom Ammonowym, aby walczył 
z nimi, i podał ie PAN w ręce iego. 

33. I poraził ie od Aroer aż idąc do 
Menit, dwadzieścia miast, i aż do 
równiny winnic porażką bardzo wiel- 
ką, a póniżeni są synowie A minono- 
wi przed syny Izraelskimi. 

34. A gdy się wracal lefte do Masfa 
do domu swego, oto, córka iego wy- 
szła przeciw niemu, z bębny, 1 z mu- 
zyką; a ta była iedymaczka, bo nie 
miał żadnego syna ani innéy córki. 

35. I stało się, gdy ią uyrzał, roz- 
darł odzienie swoie, i rzekł: Ach, 
córko moia, bardzoś mię poniżyła! 


g|i tyś iest z tych, którzy mię frasnią, 


SEE ślub uczynił PANU, a nie bę- 
e mogł odmienić. 

36. Któremu odpowiedziała: Oy- 
cze móy, uczynileś slub PANU, 
uczyńże ze mną tak, iakoś wyrzekł 
usty twoiem., gdyć tylko dai PAN 
pomstę nad nieprzyiacioły twymi, 
nad syny Ammonowymi. 

37. Nad to rzekła do óyca swego: 
To mi tylkouczyń; puść mięna dwa 
miesiące, że póydę a wstąpię na gó- 
ry, i opłakiwać będę panieństwo 
moie, ia i towarzyszki moie. 

38. A on rzekł: Idź; i puścił ią na 
dwa miesiące. Poszła tedy ona i to- 
warzyszki iey, a opłakiwała panień- 
stwo swoie na górach. 

VI. 39. A gdy wyszły dwa miesiące, 
wróciła się do oyca swego, i wypeł- 
nił nad nią ślub swóy, który był uczy- 
nił; a tak ona nie poznała męża. I we- 
szło to w zwyczay w Izraelu, 

40. Iż na kazdy rok schodziły się 
córki Izraelskie, aby się rozmawiały 
z córką, leftego Galaadcryka, przez 
cztery dni w rok. 


R oe- 
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Rozbzia” XH. 

I. Efraimitewie buntuią się prze- 
ciwko Ieftemu 4 3 Il. Któ ych on 
zwyciężył 4-6, III. umart 7. IV. a 

anim -besan, 8-18 V» Elon, 11 12. 

Į. i Abdon sądzili Izraela, (3-15. 
|] zebrałi się mężowie Efraimscy, 
~ a przyszedszy ku północy, rzekli 
do leftego: Przeczześ szedł walczyć 
przeciwko synom Ammonowym , a 
nie wezwałeś nas, abyśmy szli z tobą; 
przetoz dom twóy i ciebie spalimy 
ogniem. 

5, 1 rzekł Iefte do nich; Miałem nie 
mały spór ia, i lud móy z syny Am- 
monowyni, i wzywałem was, a nie 
wybawiiście mię z rąk ich. 

3. A widząc, zeście mię wybawić 

nie chcieli, odwazyłem zdrowie 
swoie, i ciągnąłem przeciw synom 
Ammonowym, a podał ie PAN w rę- 
ce moie; 1 przeczzeście przyszli do 
minie dnia tego, abyście pó prze- 
ciwko mnie? 
II. 4. A tak zebrawszy lefte wszy- 
stkie męze z Galaad, walczył z Eírai- 
mem; i porazili mężowie z Galaad 
Efraima, przeto iz mówili: Wy Ga- 
laadczycy, którzy się bawicie między 
Elraimitami i między Manasesytami, 
zbiegowieście od Piim, i 

5.1 odieli Galaadczycy brody lordań- 
skie Efraimowi; a g y mówili ucieka- 
iący z Efraim czyków: Niech przeydę, 
tedy pytali mężowie Galaudscy: 
Pfrateyczykieś ty? A ieżli rzekł: Nie, 

6. Tedy mu mówili: Wymówże te- 
raz Szybolet; ieźli rzekł: Sybelet, a 
inaczey nie mogł wymówić, tedy poi- 
mawszy go, zabiiali go u brodu lor- 
dańskiego. I poległo na on czas z 
Etraima czterdzieści i dwa tysiące. 
III. 7. A tak sądził lefte Galaadczyk 
Izraela przez sześć lat; potym umarł 
lefte Galaadczyk, a pogrzebion iest w 
iednóćm z miast Galańdskich. 

TV. 8. Potym sądził po nim Izraela 
Abesan z Betlehem: 

9. A miał trzydzieści synów, i trzy- 
daieści córek, które powydawał od 
siebie, a trzydzieści zon przywiodł 
synom swoim z inąd, i ii etela 
przez siedm lat, 

10. Umarł PRÓB Abesan, i pogrze- 
bion iest w Beuthen. 


TUDLCUM 
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V. 11. A po nim sądził laraya Elon 
Zabulończyk , i sądził Izraela przez 
dziesięc lat. 

„12. Potym umarł Elon Zabulończyk, 
i pogrzebiony iest w Aialon w ziemi 
Zabulon. 

VI. 13. A po nim sądził Izraela Ab= 
don, syn Hellelów, Haratończyk. 

14. A ten miał czterdzieści synów, 
i trzydzieści wnuków, którzy iezdzili 
na siedmdziesiąt ośląt; i sądził Izraeia 
przez ośm lat. 

15. Umarł potym Abdon, syn Hel- 
lelów , Faratończyk, i pogrzebiony 
iest w Faratonie w ziemi Hy ricskiay, 
na górze Amalekitów. 

RozoDziut XIIL 
I Izraelczycy zuiawoleni od Filie 
*tynów, 1. IB, Samson obiecany 9-23, 
TIT. narodzenie iego 24-95, 
ŁA znowu synowie Izraelscy czy- 
mili zie przed oczyma PAńskiemi, 

i podał ie PAN w ręce Filistynów 

rzez czterdzieści lat. 
ji. 2. Tedy był mąż niektóry z Saraa, 
z pokolenia Dan, imieniem Manue, a 
żona iego była niepłodną, i nie ro- 
dziła. 

3. I ukazał się Anioł PAński oney 
niewieście, a rzekł do niey: Otos te- 
raz niepłodna, anis rodziła; ale po- 
czniesz i porodzisz syna. 

4. Przetoż się teraz strzeż, abyś nie 
piła wina, i napoiu mocnego, i abyś 
nie iadła nic nieczystego; 

5. Bo oto poczniesz i porodaisz syna, 
a brzytwa nie postoi na głowieiego, 
bo Nazareyczykiem Bożym będzie to 
dziecię zaraz z żywota; a on poczuie 
wybawiać Izraela z ręki Filistynów. 

* 4 Moy.6, 5. 

6. Tedy przyszła niewiasta, i po- 
wiedziała to mężowi swema, mó- 
wiąc: Mąż Boży przyszedł, do mnie, 
którego oblicze było iako oblicze 
Anioła Bożego, bardzo straszne, i 
nie pytałam go, żkąd byt, ani mi 
imienia swego oznaynił. 

7. Tylko mi rzeki : Oto, poczniesz i 
poradzisz syna ; przetoż teraz nie piy 
wina, ani napoiu mocnego, anijedz co 
nieczystego ; bo Nazareyczykiem Bo- 
zym będzie to dziecię zaraz z zywota 
ax do dnia śmierci swoiey. | 

8. Tedy się modlił Manue PANU, 


mo” 


| 
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z c w o m mm mz 
mowiąc: Proszę PANIE móy, mąz| 20. A gdy wstępował płomień zol- 


Boży, któregoś posłał, niech przyidzie 
proszę znowu do nas, a nauczy nas, 
co czynić mamy z dziecięciem, które 
się narodzi ? 

9. I wysłuchał Hog glos Manuego; 
bo przyszedł Anioł Boży z nowu do 
niewiasty onćy, gdy siedziała na 
polu; ale Manue, mąż iey, nie był 
z nią. 

10. Tedy kwapiąc się ona niewiasta, 
bieżała , » opowiedziała mężowi swe- 
mu, irzekła ma: Oto mi się ukazał 
mąz on, który był przyszedł przed 
tyin db mnie. 

11. A wsiawszy Manue szedł za żoną 
swoią; a przyszedszy do onego męza, 
rzekł mu: Tyżes iest ten mąz, któryś 
mówił z zoną moią? A on rzeki: 
łam iest. 

12. I rzekł Manue: Niech się teraz 
spełni słowo twoie; ale coz będzie 
za obyczay dziecięcia, i co za sprawa 
jego ! , 

13. I odpowiedział Anioł PAŃski 
Manuemu: Wszystkiego, com po» 
wiedział zonie twoióy, niech się 
strzeże. | 

14. Zadney rzeczy, która pochodzi 
z winney macicy, niechay nie ie; także 
wina ani napoju nocnego, niech nie 
piie, ani zadney rzeczy nieczystey 
niech nie ie, a com iey lolwiek przy- 
kazał, tego niech przestrzega. 

15, Tedy rzekł Manue do Anioła 
PANskiego: Day się proszę zatrzy- 
mac, a nagotuiemy przed cię kożlątko 
z stada. $ 

16. Ale Anioł PAŃski odpowiedział 
Manuemu: Chacbys mię zatrzymał, 
nie będę iadł chleba twego ; ale teżli 

dziesz chciał sprawić całopalenie, 
oharuyze ie ; bo nie wiedział 
Manue, żeby on był Anioł PAŃski. 

17. "Tedy rzekł Manue do Anioła 
PANskiego: Cóż za imię twoie? a- 
byśm » gdy się spełni słowo twoie, 
ucze Or 

18. Któremu odpowiedział Anioł 
PAński: Przeczże pytasz o unię moie, 
kióre jest dziwne f 
3 19. Wziął tedy Manue kożźlę z stada, 
i Zał: śniedną, i ofiarował to na 
poce ANU, ìi uczynił cud, a Manue 
i zona iego patrzyl na to. 


tarza ku nieba, tedy wstąpił Anioł 
PAński w płomieniu ołtarzowym, a 
Manue, i żona iego widząc te, upadli 
na twarzy swe na ziemię. 

at; ck nie ukazał się więcey 
Anioł PAnński Manuemu, ani żome 
tego; i poznał Manue, że to był Anioł 
PAński. 

22, I rzekł Manue do żony swoity: 
Koniecznie pomrzemy, * bośimy Boya 
widzieli.  *2Mcy.34,20. 5Moy.5,26.* 

23. Któremu odpowiedziała żona 
iego; Gdyby pas chciał PAN zabic, 
nie przyiątbyz rąk naszych calopale- 
nia, i ofiary śniedney, aniby nam był 
okazał tego wszystkiego, aniby nam 
na ten czas był obiawił takowych 
rzeczy. 

III. 24. Porodziła tedy ena niewiasta 

syna, i nazwała imię iego * Samson ; 

i rosło dziecię,a błogosiawił mu PAN. 
* Żyd. 11, 32. 

25. I począł go Duch PAński uma- 
cniać w obozie Dan między Saraa i 
między Estaol. . 


RozoziaŁt XIV. 

I. Samson żonę od Filistynów poiął, 
1-4. II. lwa rozdarł, 5-8, III, wra. 
caiąc się na zad, miód w nim zna- 
lazt, 9-41. IV. gadkę ztąd Filisty» 
nom zadał, 49-14. V. i iako ią oni 
wyłożyli. 15-20. 

zedł tedy Samson do T'amnaty, a 

uyrzał tam niewiastę z córek Fi- 
listydskach. ; 

2. A przyszedszy oznaymił oycu 
swemu i matce swoiey, mówiąc: 
Niewiastem widział w Tamnacie z 
córek Filistyńskich; przetoz teraz 
weżmiycie mi ią za zonę. 

3. I rzekł mu oyciec iego, i matka 
iego: Azaż niemasz mię zy córkami 
braci twych, i we MKA ludu 
moim niewiasly, ze chcesz iść a 
wziąć sobie żonę z Filistynów niea 
obrzezanych ? Odpowiedział Samson 
oycu swemu: [Tę mi weżmiycie, bo 
się podobała oczom moiem. F 

4. A oyciec AGE i matka iego nie 
wiedzieli, ze to było od PANA; bo 
on pray Giay szukał na Filištyny, gdy 
na on czas kilistyni panowali nad 
Israelem. : 

IL 5. 
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SETE, -3 
II. 5. Tedy szedł Samson z oycćm 
swymiz matką swoią do Tatmnaty, a 
„rzychodząc ku winnicom Tatmnaty, 
oto, lew młody ryczący zabiezał mu. 
6. I Peya Duch PAŃski, a 
rozdarł go, jakoby rozdarł kożlę, 
choć nic niemiał w rękach swych, i 
nieoznaymił oycu swemu i matce 
swoićy, co uczynił. z j 
7. Przyszedszy tedy mówił z oną nie- 
wiastą , a podobała się oczom Samso- 
nowyni. 


IUDICUM. 
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nicy : Oto ićy oycu memu i matce 
moiey nie oznaymił, a tobie bym miał 
oznaymić ? | 
17. | płakała nań przez one siedm | 
dni, póki mieli wesele. Stało się tedy | 
dnia siodmego, że iċy oznaymił, bo 
mu się uprzykrzała. A ona powie- 
działa onę gadkę synom ludu swego. 
*18. Przetoż rzekli do niego mężowie - 
onego miasta siodmego dnia przed 
zachodem słońca: Cóż słodszego nad 
"miód, a co mocnieyszego nad lwa? 


8. A wróciwszy się po kilku dni, aby | którym on odpowiedział: Byscie byli 


ią poiąt , 


zsiąpii, aby oglądał on | nie orali iałowicą moią, nie zgadli- 


ścierw lwi, a oto, róy pszczół był w | byście byli gadki moity. 


ścierwie lwim, i miód. A 

HL 9. A wziąwszy go w ręce swołó 
szedł drogą i iadł, a przyszedszy „do 
oyca swógo i do matki swoiey, dał im, 
i iedli; i 
$ścierwu lwiego nabrał miodu. j 

10. Tedy szedł oyciec iego do oncy 
niewiasty, i sprawił tam Siunsou we- 
sele; bo tak czyniwali młodzieńcy. © 

11. A gdy go uyrzeli Filisty ni, wzięli 
trzydzieści towarzyszów , aby byli 
przy nui. 3 

IV. 12, Do których rzekł Samson : 
Zadam wam gadkę, a ieżli ią zgadnie- 
cie przez siedm dni wesela, i wyłoży- 
cie mi ią, tedy wam dam rzydzieści 
prześcieradł, i Lrzydzieści szat odmien- 
nych. Pi zyć 

13. A ieźliż mi ićy nie zgadniecie, 
tedy wy mnie dacie trzydzieści prze- 
ścieradł, i trzydzieści szat odmien- 
nych; którzy mu odpowiedzieli : 
Zaday gadkę twoię, a będziemy ićy 
słuchali. L= a 

14. I rzekł do nich: Z pożeraiącego 
wyszedl pokarm, a z mocnego wyszła 
słodkość ; i nie mogli zgadnąć oney 
gadki przez trz dni. | 

V. 15. I rzekli dnia siodmego do 
żony Samsonowóy: Namów męża 
twego, aby nam powiedział gadkę, 
byśmy snadź nie spalili ciebie, idomu 
oyca twego ogniem ; na tożeście nas 
wezwali, abyście posiedli rhaiętność 
naszę, czy nie na to? 

16. Płakała tedy żona Samsonowa 
nań, mówiąc: Zaprawdę mię masz 
w nienawiści, a nie miłuiesz mię ; za- 
dałeś gadkę synom ludu nego , a nie 
chcesz miićy oznaymic, 1 rzekł do 


ale im nie powiedział, ze z| 


19. 4 przypadł nań Duch PA Ński, a 
szedszy do Aszkalonu, zabił z nich 
trzydzieści mężów a wziąwszy lupy z 
nich, dał szaty odmienne onym, 
którzy zgadli gadkę, i rozgnićwawszy 
się bardzo, poszedł do domu oyca 
swego. 

20. I dostała się żona Samsonowa 
towarzyszowi iego, z którym miał. 
towarzystwo. 


RozrDziAaŁ XV. 


1. Samson dla odiętćy zony Fili- 
stynom zboże popalik, 4-492. “II. a 
gdy związany i onym wydany był, | 
13. 14. II. czelnścią oślą tysiąc 
mężów zabił, 15-17. IV. potym wodą 
z czeluści pragnienie ugasił, 18-90. 
| stało się po kilku dni, pod czas żni- 

wa pszenicznego, że nawiedził 
Samson zonę swoię , wziąwszy kożlę 
z stada, i mówił: Wnidę do zony 
moićy do komory; ale mu nie dóe 
puścił oyciec ićy wniśc. 

2. Bo rzekł oytiec ićy, mówiąc: 
mniemałem, żeś ią miał w niernawiścii 
przetoż dałem ią * towarzyszowi twe* 
mu; aząż siostra iey młodsza nie iest 
cudnieysza nad nię? weżźmiyże ił 
sobie miasto nićy. * Sędz, 14, 20. 

2. I odpowiedział im Samson: Tuż 
teraz nie będę winien napotym Fili- 
stynom, choc im uczynię co złego. ` 
4. Odszedszy tedy Samson ułapił 
trzy sta liszek, a nabrawszy pochodni 
przywiązał ogon do ogona, i uwiązć 
pochodnią iednę między dwiema 
Spod w pośrzodku. | 

. Potym zapaliwszy ogniem pocho- 
dnie, rozpuścił ie między zboza Fili- 

sty” 
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SOTE O o a CZ 
styńskie, i popali? tak stogi iako zboża 
stojące, i winnice z oliwnicami. 

6. ledy rzekli Filistynowie: Któż 
to uczynił? I powiedziano : Samson, 
zięc Lamnatczyków , przeto zę mu 
wziął zonę iego, a dał ią towarzyszo- 
wi le (o. Poszli tedy Filistynowie, i 
spalili ią i oycaićy ogniem. 

p Którym Rolą SAD Chociaście 
to uczynili, przecięć się ia pomszczę 
nad wami, a potyin przestanę. 

8. A tak potłukł ie okrutnie od biodr 
az do goleni, a odszedszy mieszkał na 
wierzchu opoki Etam. 

9. Przyciągnęli tedy Filistynowie, a 
położywszy się obozem w luda, roz- 
ciągnęli się aż do Lechy. 

10. Tedy rzekli imężowie luda: 
Przeczzeście wyciągnęli przeciwko 
nam ? I odpowiedzieli: Przyszliśmy, 
abyśmy związali Samsona, i uczymii 
mu, iako on nam uczynił. 

11. A tak wyszło trzy tysiące mężów 
z luda na wierzch opoki Etam, i mó 
wili do Samsona: Aas niewiesz, że 

anuią nad nami wś BA ? I cò- 
ześ nam to uczynił? £ odpowiedział 
im: Jako mi uczynili i takiem im 
uczynił. , 

12. Irzeklimu: Przyszliśmy , aby- 
śmy cię związali , i wydali w ręce ři- 


listynów; którym odpowiedział Sam- 


son: Przysięzcie mi, że się na mię 
sami nie targniecie. 

U. 13, A oni mu rzekii, mówiąc: 

lie ; tylko związawszy cię wydamy 
cię w ręce ich, ale cię nie zabiiemy. 
A tak związali go dwiema powrozami 
nawymi, i zprowadzili go z opoki. 

14. bry dy przyszedł aż do Le- 
ra > tedy Filiszynowie krzycząc bie- 
żeli Przeciw niemu; ale Duch PAŃski 

rzypadt ną, i stały się powrozy, 

rore RIIN na ramionach iego, iako 
nic! Miane ogniem spalone, i rozer- 
wały się zwiąski zrąk iego. 
„AL. 15. Tedy nalazszy czeluść oslą 
świeżą sâ Wyciągnąwszy po nię rękę 
swoię, Wziął ją, d zabit nią tysiąc 
mężów. Być 

16. Zatym rzekł Samson : Czełuści 
oślą "e: iednę albo dwie Boa 
czełuścią oślą zabiłem tysiąc mężów. 

17, A gdy przestał mówić , porzucił 


Sędziów. 
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czeluść z ręki swey, i nazwał mieysce 
ono Ramath Lechy. 

IV. 18. Zatym upragnął bardzo, i 
zawołał do PANA mówiąc: Tys dał 
przez rękę sługi twego to wybawie- 
nie wielkie, a Leraz umrę od pragnie- 
nia P albo wpadnę w ręce h 
zańców. 

19. A tak rozszczepił Bóg skalę w 
Lechy, i wyszły z niey wody, i napił 
się, t wrócił się Duch iegą a ożył; 
prestos nazwał imię onego źrżódła : 

rżódło wzywaiącego, które iest w 
Lechy aż do dnia dzisieyszego. 

20. I sądził lud Izraelski za dni Eili- 
stynów przez dwadzieścia lat. 


Rozpzia tŁ XVI. 


I. Samson bramy miasta Gazy za- 
niosł na górę, 1-3. IL a za Oszie 
kaniem żony 4-20. II. od Kilisty- 
nów poymany i oślepiony jest. 24-29. 
IV. Umieraiąc wiele ich pobił, 30. 
V. a od braci swych pogrzebion 
ieste 31. 


Potym szedł Samson do Gazy , a uy- 
rzawszy tam niewiastę nierządną, 
wszedł do nićy. KU i 
2. I powiedziano inieszczanom w 
Gazie: Przyszedł tu Samson. Którzy 
obstąpiwszy go, strzegli nań całą noc 
w bramie mieyskiey, a sprawuiąc się 
cicho przez onę całą noc, mówili: 
Gdy się pocznie rozedniwac, zabiie- 
my go.' 

3. Ale Samson spał aż do północy, 
a wstawszy od północy, uiął wrota 
bramy mieyskiey ze dwiema podwo- 
iami, i wyrwał iezzaworą, i włożył 
na ramiona swoie, a zaniosł ie na 
wierzch góry, która byla przeciw 
Hebronowi, 

11. 4. I stało się potym, że sie rozmi- 
łował niewiasty w dolinie Sorek, 
którey imię Dalila. 

5. przyszli do nicy Książęta Fili- 
styńskie, i mówili ićy; Oszukay go, 
a dE się, w czym iest moc iego 
wielka, a iakobyśmy go przemoc i 
związawszy utrapic mogli? a dac 
każdy z nas tysiąc i sto śrebrników. 

6. Tedy rzekła Dalila do Samsona: 
Powiedz mi proszę, w czym iest moc 
twoia wielka, a czymbyś związany i 
utrapiony bydź mogł. 1 
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7. I odpowiedział iey Samson: 
Teżliby mię: związano siedmią wici 
surowych, które jeszcze nie uschły 
tedy osłabieię, i będę iako inny czło- 
wiek. 

8. I przyniosły ićy Książęta Fili- 
styńskie siedm wici surowych, które 
ieszcze nie były uschiy , i związała go 
nimi. 

9. A oni się byli nań zasadzili w 
komorze, i rzekła mu: Filistynowie 
nad tobą Samsonie; ale on zerwal 
wici, iakoby kto zerwał nic zgrzebną 
ogniem napaloną, i nie poziiano, w 
czym była mociego. 

10. Rzekła potym Dalila do Sam- 
sona: OQioś mię oszukał, i zkłamałeś 
mną; teraz powiedz mi proszę, 
czymby cię związać? | : 

11. A on ićy odpowiedzial: Teżliby 
mię związano powrozami nowymi, 
których ieszcze nie używano, tedy 
oslabieię, i będę iako inny człowiek. 

12. A tak wzięła Dalila powrozy 
nowe, i związała go nimi, i rzekła do 
niego: Filistynowie nad tobą Sam- 
some; (a oni się bylinań zasadzili w 
komorze,) ale porwał ie na ramionach 
swych iako nici. 

17 Rzekła zatym Dalila doSamsona: 
Pókiż ze mnie szydzic będziesz, i kła- 
mać mną? powiedzze mi, czytnbyś 
mogł bydź związany? E powiedział 
iey: Gdybyż przywiła siedmi kędzie- 
rzy głowy moiey do wału tkackiego. 

14. Ona tedy przybiwszy gwoździem 
do walu tkackiego rzekła do niego: 
Filistynowie BA tobą Samsonie ; ale 
on ocuciwszy się ze snu syego , Wyr- 
wał gwożdź z osnową i z wałem. 

15. Znowu rzekła do niego: lakoż 
mówisz, miłuię cię ? a serce twoie nie 
iest ze mną. luieś mię po trzy kroć 
oszukał, i nie powiedziałeś mi, w 
czy m iest twoia moc wielka. 

16. A gdy mu się uprzykrzała słowy 
*wćmi na kazdy dzien, i trapiła go, 
aż zemdlała dusza iego na śmierc, 

17. Tędy iey otworzył cale serce 
swoie, i powiedział iey: Brzytwa 
nicy nie Poe AA gion koja) 
gdyzem lest Nazarcyczy iem bzy m 
zaraz z żywota matki moicy: gdyby; 
mię ogolono, odeydaie ode mnie moc 


IUDICUM, 
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mola, i oslabieję, i będę iako inn 

człowiek. * Sędz. 13, 5.7. 
18. Widząc tedy Dalila, że iċy otwo- 
rzył cale serce swoie, posłała i we- 


zwała Książąt Filistyńskich, mówiąc: | 


Pódźcież 1eszcze raz, boc mi otworzył 
całe serce swoie; przyszły do niey 
Książęta Filistyńskie, niosąc srebro w 
ręku swych. 

19. Tedy go uspiła na łonie swoićm, 
a przyzwawszy 
wieka, dała ogolić siedm kędzierzy 
głowy iego ; potym go ięła drażnić, 
dy odeszła moc iego od niego, 

20. I rzekła: Filistynowie nad tobą 
Samsonie. A ocnciwszy się z snu 
swego, rzeki: Wynidę iako i pier- 
wty, a wybiię się; a nie wiedział, że 
PAN odstąpił od niego. 

HI. 21. Ledy poimawszy go Filisty: 
nowie, wyłupili mm oczy, i wiedli go 
do Gazy, związawszy go dwienia 
miedzianymi łancuchami., i musiał 
mleć w domu więźniów. 

22. Potym poczęły włosy na głowie 
iego odrastać po onym ogoleniu. 

23. A Książęta Eilistynskie zebrali 
się sprawować oliary wielkie Dago- 
nowi, bogu swemu, weselili się, i nó- 
wili: Podał bóg nasz w ręce nasze 
Samsona, nieprzyjaciela naszego. 

24. Którego téz uyrzawszy lud 
chwalili boga swego, bo mówili: 
Podał bóg nasz w ręce nasze nie- 
przyiacięla naszego, a tego, który 
pustoszył ziemię naszę, i który wiele 
z naszych pozabiiał. 

25. [stało się, gdy byli dobrey my- 
śli, że rzekli: Zawołaycie Samsona, 
aby błaznował przed nami. A tak 
zawołano Samsona z domu więźniów, 
aby błaznował przed nimi, i postawili 

o niędzy dwiemi słupami. 

26. Zatym rzekł Samson do chłopca, 
który go trzymał za rękę iego: Przy- 
wiedź mię, abyn pomacał słupów; 
na których dóm stoi, i podparł się 
na nich. 

27. A dóm pełen był mężów i nie- 
wiast ; tamte były wszystkie Ksiązęta 
Filistyńskie , a na daeliu około trzech 
tysięcy mężów i niewiast, którzy 
się przypatrowali, gdy błaznował 
Samson. à 


| 28, Wzywał tedy Samson PANA, i 


rzekł: 


niektórego czło- | 


e 
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l seo: Zaiste poświęciłam to srebro | 
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z rl. A PREMIE —- W 2 TA a 
rzekę: PANIE Boze, wspomniy na| HL 7. I był mtodzieniec z Betlehem 
mię proszę, A zmoceniy mię proszę | luda, które było w pokoleniu luda, a 
tylko tcn raz, Boże, abym się raz|ten będąc avi był tam przy- 
pomścił obu oczu moich nad Filisty- | chodniem. - 
nami. 8. Wyszedł tedy on mąż z miasta 
29. A uiąwszy Samson oba słupy |Betlehiem Iuda, aby mieszkał, gdzieby 
pośrzednie, na których dóm stal, | mu się trafiło ; i przyszedł na górę 
wsparł się o nie, o ieden prawą ręką | Efraim az do domu Michasowego, 
swoią a o drugi lewą ręką swoią. idąc drogą swoią. 
IV. 30. Zatym rzekł Sarson : Niech| 9. Tedy rzekł do niego Michas: 
unrze dusza moia z Filistynami ¿> a| Zkąd idziesz? „I odpowiedział mu: 
M się o nie mocno oparł, upadł |Iam iest Lewita z Betlehem luda, a 
dóm na Kaze i na wszystek Ind, |idę, abym mieszkal , gdzieby mi się 
który w nim byt, i było umarłych. | rafiło, 
które on pobił amieraiąc, więcćy niż| 10. JI rzekł mu Michas: Zostań u 
onych, które pobił za żywota swego. | mnie, a bądź mi za oyca iza Kapłana, 
V. 31. A przysżedszy bracia iego, i|a iť dam dziesięć śrebrników do 
wszystek dóm oyca icgo, wzięli go, a roku, i dwie szacie, i pożywienie 
wróciwszy się po, arzebli go miedzy | twoie ; i szedł zanim on Lewita. 
Saraa, i między Estaol, w grobie| 11. I upodobało się Lewicie mie- 
anue, oyca iego. A on sądził lzraela szkać z inężem onym; a był przy 
przez dwadzieścia lat. nim on załodzieniec iako ieden z sy- 
Roznziat XVII Na CCA mat. i s 
I: Michasowi matka bałwana nlala; , 17 I poświęcił Michas ręce Lewily, 
1-3. JI. bałwochwalstwa iego, 4-€, i był mu on mlodzieniec za Kaplana, 
TU, do którego urządził sobie Lewiię i mieszkał w domu Michasowym. 
za Kapłana, 7-13-  / | 13. Tedy rzekł Michas: Teraz wiem, 
był niektóry mąż z góry Elraim | że mi będzie PAN błogosławił, gdyż 
imieniem A z mam Lewitę za Kapłana. 
2. Ten rzekł do matki swoiey: Ty- 
Siac i sto śrebrników , Ao. b i RozpziaŁ XVII. 
ukradziono, o któreś przeklinała, ij 1. Synowie Dan osiadłości , szu» 
mówiłaś, gdym iia słyszał, oto, śre- kaiąc 4-17. 1. Michasowego Kajł'na 
ro to u mnie iest, iun ie wziął. I, z bałwanem wzigfi, 18-36. II, a 
Tzekła matka iego: Błogosławiony, Lais zburzywszy 27, IV, znowu ie 
Synu móy, od PANA. budują, 28.29. V. i bałwochwa!stwa 
3. A tak wrócibtysiąc i sto srebrni- |tam zakładaią, 30. 31. , 
Ów matce swóy; i rzekła matka | Vy one dni nie było * Króla w 
Izraelu, a tegoz czasu pokolenie 
P INU z ręki moiéy dla ciebie, synu Dan szukało sobie dziedzictwa do 
móy, aby uczyniono z niego ryt mieszkania ; albowiem nie przypadło 
l lany obraz, przetoż teraz odda- lim było az do onego dnia w pośrzod- 
wamci je. ku pokoleń lzraelskich dziedzictwo. 
l. 4. I wrócił ono śrebro matce * Sędz. 17,6. : 
śwoićy.. Tedy wziąwszy matka iego| 2. Przetoż wyprawili synowie Dan 
dwieście śrebiników , dała ie zloini.|z pokolenia swego piąci mężów z 
kowi $ uczynił znich obraz ryty i granic swoich, mężów walecznych z 
lany, Który był w domn Michasowy m. e iz Kstaol, aby przepatwzyli zie- 
5, A.miał ten Michas kaplicę bogów, mię, i wyszpiegowaji ią, i rzekli do 
sprawił też był Ilodi Theraliin , al nich: Idźcicź, wyszpiťgiycie ziemię ; 
poświęcił ręce iednego z synów i przyszli na górę Elraiin_aż do domu 
swych, aby mu byt: za Kapłana. , Michasow ego, i nocowali tam. 
6. W one dni nie było Króla *! 3. A gdy byli bliski domn Michaso= 
leraelu ; kazdy, co było dobrego wi wego, poznali głos młodzieńca Łe* 
Ocząch iego, uczynił, wity, i zsiąpiwszy tam, rzekli nit : 
zdj « Kióż 


2q Rozi. 18. IUDICUM, Rozd. 18. 
Któż cię tu przywiodł? a co ty czy-| Michasów , i pozdrowili go w po- 
nisz ? i co ty masz za sprawę ? koiu. 

4. A on im odpowiedział: Tak aj 16. Ale sześć set mężów gotowych 
tak postanowił ze mną Micha, i naiał | do boin, którzy byli z synów Dano- 
mię, abyim u niego był za Kapłana. wych, stali przed drzwiami, | 

5. [ rzekli do niego: Prosimy| f7. A tak wszedszy tam oni pied 
poradź się Boga, abyśmy wiedzieli, | mężów, którzy chodzili na wyszpie= 
boszczęścili się nam ta droga naszą, | gowanie ziemi , wzięli obraz ryty, i 

tórą idziemy. Eod, i Therafim, i obraz lany, a 

6. l odpowiedział im Kaplan: Idźcie, Kaplan stał przede drzwiami bruiny Z 
w pskom ; albowiem sprawie PAN | sześcią set męzów gotowych do boin 
drogę waszę, którą idziecie. IL. 18. A ci, pora weszli do domu 

7. A tak poszedszy onych pięć mę- | Michasowego,wzięli obraz ryty, Łlod 
zów, przyszli do Lais, a uyrzeli lud, | i Theralim , i obraz lany ; i veekł do 
który w nii był, mieszkaiący bespie- | nich Kapłan, cóż to czynicie ? 
cznie według zwyczaiu Sydorńczyków | 19. A oni mu odpowiedzieli: Milcz 
w próżnowaniu 1 w bespieczeństwie; | włoż rękę twą na usta twole, a pouz £ 
bo nie był, ktoby ich trapił w oney | nami, a bądź nam za oyca i za Kapła* 
ziemi albo posiadał Kalesini ich ;| na; cóżcilepiċy, bydź Kapłanem w 
nad to odłegtymi byli od Sydończy- | domu męża iedutgo, czyli bydź 
ków, i żadney sprawy z nikim mie- | Kapłanem pokolenia i domu lzracl- 
mieli. skiego ? y 

8. Gdy się tedy wrócili do braci| 20. I uradowalo się serce Kapłano- 
swych do Saraa i do Estaol, rzekli im | we, a wziąwszy Efod i Therałun, Í 
bracia ich: Cózeście sprawili ? obraz ryty, wszedł w pośrzodek one- 

9. Irzekii: Wstańcie, a ciągniymy | go ludu. 
przeciwko nim ; bośiny widzieli zie-| 21, A oni obróciwszy się poszli, A 
mię, a oto, bardzo dobra. A wynie preni przed sobą dziatki i bydło, 1 co 
dbacie? Nie leńciez się iść, a przy- | było kosztownieysżego. i 


szedszy osieść tę ziemię. 22. A gdy byli opodal od 


Michasowego, ledy mężawie, którzy 
mieszkali w doiniech bliskich donu 
Michasowego, zebrawszy się gomili 
syny Dan, 

23. I wołali za synami Dan , którzy 
obeyrzawszy się rzekli do Michasa: 
Cóżci, żeś się tak skupił? 

24. l odpowiedział: Bogi moies 
któren sprawił, pobraliscie i Kae 
płana, a odeszliście, i cóż więcey 
mieć będę? a ieszoze mowicie 
cóż ci? 

25. Na to mu odpowiedzieli synowie 
Dan: Niech nie słyszymy głosu twe* 
go za sobą, by się snadź nie rzucili na 
was mężowie rozgniewani, a stra 
ciłbyś duszę twoię i duszę domů 
twego. i 
26. I poszli synowie Dan drogą 
swoią; a widząc Michas, że byl 
możnieysi nizli on, wrócił się ! 
szedł do domu swego. 


10. Gdy wnidziecie, przyidziecie do 
ludu bespiecznego , do ziemi prze- 
sironnży; bo ią dał Bóg w ręce 
wasze, imieysce, kędy niemasz żadne- 

o niedoslatku wszystkich rzeczy; 
Eróte są na ziemi, 

1t. I wyszlo ztamtąd z pokolenia 
Dan, z Saraa i z Estaol, sześc set mę- 
żów gotowych do boiu. 

12. A idąc położyli się obozem u 
RUDA w luda; przetoż na- 
zwali ono mieysce obóz * Danów aż 
do dnia dzisieyszego, a iest za Karya- 
tyarym. * Sędz. 13, 25. 

13. A ruszywszy się ztamtąd na górę 
Efraim przyszli aż do domu Micliaso- 
wego; à 

14. E mówili oni pięć mężowie, 
którzy chodzili na szpiegi do ziemi 
Lais, i rzekli do braci swych; Wie- 
ciesz, iż w tym domu iest Efod i The- 
rafim, i obraz ryty i lany? przetoż 
teraz wiedzcie, co macie czynić. HI. 27. Tedy oni wziąwszy to, co 

15. A zstąpiwszy tam, przyszli do|był sprawił Michas, i z Kapłanem 


domu młodzieńca Lewity, w dóin|którego mial, przyszli do Lais, A 
ludu 


|= nnn a a a a" 


iego, oyciec 
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ludu próżnuiącego i bespiecznego, i 
wysiekli ie ostrzem miecza, a miasto 
spalili ogniem. 

TV. 28. A nie był, ktoby ich ratowa! ; 
albowiem byli daleko od Sydonu, i 
niemieli zadney sprawy z nikim, a to 
miasto leżało w dolinie, która iest w 
Bewolob, które znowu pobudowa- 
wszy mieszkali w nim. 


= 29. I nazwali imię miasta onego Dan 


według imienia Dana, oyca swego, 
który się był urodził Izraelowi; a 
przed tym imię miasta onego była 

„is. 

V. 30. A tak postawili sobie synowie 
Dan obraz ryty; a Ionatan, syn Ger- 
sona Manascsowego, on i synowie 
iego, byli Kapłanani w pokoleniu 
Dan aż do czasu poiimania obywate- 
łów onćy ziemi. 

31. Wystawili tedy sobie on obraz 
ryty, który był uczynił Michas, po 
wszystkie dni, póki był dom Boży w 
Syla. 

RozpDział XIX. 

I. Niektóremu Lewicie żona ode- 
szła, 17. IL którą gdy zaś do domu 
wiodł, 8-44. III, stał się ioy gwałt 
w Gabaa, tak iź umarła, 95-19, IV. 
Lewita ziąbiwszy ią na dwanaście 
3ziuk, rozesłał ią do wszystkich gta- 
nic Izraelskich 29. 30. 


] stało się w one dni, gdy Króla nie 
było w Izraełu, że mąż niektóry 
ewita, mieszkający przy stronie gó- 
ty Efraim, poiał sobie żonę załóżnicę 
2 Betlehem kiej 
2. A bawiła się nierządem przy nim 
zalóżnica iego; potym odeszła od nie- 
pe do domu oyca swego, do Betle- 
tem luda, i była tam u niego przez 
cztery miesiące. ; 
© Wstawszy tedy mąz iey, szedł 
za nią, aby ią ublagawszy zasię ią 
przywiodł, maiąc z sobą sługę swe- 
5% 1 paręosiów, Tedy ona w wiodia 
go w dom oyca swego, którego gdy 
nyteał oycieć onéy dziewki, radował 
się z przy!ścią iepG. c 
4. I Przy go „wdzięcznie świekier 
hi ziewka one , a miesz- 
kal u niego przez trzy dni, i jedli i 
pili i nocowali tam. 


5. A dnia czwartego, gdy wstali 


bardzo rano, wstał ion, aby odszedł. był z góry Elrann, będąc p 
% 2 
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Ale rzekł oyciec eney dziewki do zię- 
cia swego : Fosil serce twaie trochą 
chleba, a potym péydziecie. 

6. Tedy siedli i ieahi oboie wespał, 
i napili się. Zatym rzekł oyciec oney 
dzaÓwki do męża ie, : Zostań prosze; 
a przenocny tu, i bądź dobrey myśli. 

1. A gdy wstał on mąż, chcąc prze- 

cię isc w drogę, gwałtem przy musi 
go świekier tego , iż się wróciwszy 
został tam na noc. 
LI. 5. Wslal potym bardzo rano dnia 
piątego, chcąc iść; « e mówił oyciec 
oney dziewki: Posl proszę serce 
twore; i zabawili się, aż się dzien na- 
chylił, a iedli oba spału, 

9, Wstał tedy on mąż, aby szedl sam 

i załóżnica iego, i sługa iego, ktore- 
mu rzekł świekier iego, oyciec oncy 
dziewki: Olo, się iuż dzień nachylił 
ku wieczorowi, pszenocuycież tu 
jproszę; oto schodzi dzień, przeno- 
cuyże lu, a bądź dolrey myśli, a iu- 
tro rano wypra wicie się w drugę swą, 
i póydziesz do przy bytkn tw: go. 

10. Tedy on mąż niechciał zostać 
noc, ale wstal i ouszedł, a przyszedł 
aż ku lebus, (klóre iest lerwzalem) 
maiąc z sobą dwu osłów z brzeninony, 
i załóżnicę swoię. 

11. A gdy byli blisko lebus, a dzien 
się iuż ardzo naclalit, tedy rzekł 
sługa do pana swego; Pódź proszę, a 
wstąpany do tego miasta leliuzeyczy- 
ków, i przenocuymy w nim. 

12. Któremu odpowiedział pan ie- 
go: Nie wsiępuymy do miasta cudzo- 
ziemców, które mie iest z synów 
lzraelskich, ale idźmy aż do Gabaa. 

13. Nad to rzekł do sługi swego: 
Pódź, abyśmy przyszli na iedno z 
tych mieysc, i przenocowali albo w 

| Gabaa albo w Kama. 

14. A minąwszy poszli: i zaszło ira 
słońce u Gabaa, które iest pokolenia 
Beniaminowego. è 

15. I udali sę tam, aby wszedszy 
przenocowali w Gabaa; a gdy wszedl, 
usiadł na uhcy w miescie, przeto że 
nie były ktoby ie przyjął * w dom 
i przenocował. *U2e.9,9. r9 

16. A oto, mąż stary szedi od robo- 


ty swoiey z pola wieczór; a ten mąż 
rzycho- 


duien, 
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dniem w Gabaa, ale ludzie mieysca 
onego byli synowie lemini. 

17. Ten podniozszy oczy swe uyrzał 
męża onego podróżnego na ulicy 
miasta, i rzekł do niego starzec: Do- 
kąd idziesz, i zkądeś przyszedi? 

18. Któremu on odpowiedział: 1- 
dziemy z Betlehem Inda aż ku stronie 

óry Efrumowey, zkądeni iest; bom 
chodził do Betleħem łudskiego; a te- 
raz idę do domu PAńskiego, ale nie- 


masz nikogo, coby mię przyiął w |i szedł do mieysca swego. 


dom; ` 

19. Choć i plewy i siano main dla 
ostów naszych, także chleb i wino 
mam dla siebie i dla słażebnicy twey 
i dla slugi, który iest ze mną, sługą 
twoim; niemam niedostatku w za- 
dnéy rzeczy. | 
20. Tedy mu rzekł on mąż stary: 
Nie frasuy * się; czegoćkolwiek nie 
dostanie, to ia opatrzę; tylko na uli- 
cy nie wy A przez noc. 

a * Zyd. 13,2. 

24. Wwiodł go tedy do domu swe- 
go, i dał osłom obrok; potym umy> 
wszy nogi swoie, iedli i pili. 

22. A gdy rozweselili serce swoie, 
oto, męzowie miasta tego, męzowie 
niepoboźni, obstąpili dom, kołącąc 
we drzwi, i rzekli do gospodarza do- 
mu onego, do męża starego, m9- 
wiąc: Wywiedź * męża, który wszedi 
w domitwóy, abyśmy go poznal. 

*1 Moy. 19, 4. 5. 
p23. A wyszedszy do nich on mąż, go- 
spodarz domn, rzekł im: Nie tak bra- 
cia moi: nie czyńcie proszę tey złości, 
gdyż wszedł ten mąż do domu mego, 
nie czyńcież tey sprosności. mg 

24, Oto córka moia panna, i zalo 

żnica iego, wywiodę ie zaraz, że ie 
obelżycie, a uczynicie z nimi, co się 
wam będzie dobrego zdało; tylko 
mężowi! temu nie czyńcie tey zelzy- 
wości. 
IH. 25, Ale nie chcieli oni mężowie 
słuchać głosu iego; przetoż wziąwszy 
on mąż załóżnicę swoię, wywiodł ią 
do nich na dwór; i poznali ią, a czy- 
nili iéy gwałt przez całą noc aż do za- 
ranku, a potym puścili ią, gdy wscho- 
dziła zorza. ; 

26. A przyszedszy ona niewiasta na 
świtaniu, upadła u drzwi domu ane- 


' UM. 


R ozd. 19. 20. 


goz męża, gdzie był pan ićy, az się 
rozedniało. 

27. Potym wstawszy pan ićy rano, 
otworzył drzwi u domu, i wyszedł, 
chcąc iść w drogę swoię, a oto, ona 
niewiasta, załóżr.ica icgo, leżała u 
drzwi dona, a ręce ićy były na 

rogu. 

28. I rzekł do nicy: Wstań a pódź- 
my; ale nic nie odpowiedziała. Wzią- 
wszy ią tedy na osła, wstał on mąz, 


IV. 29. Tam przyszedszy w dom 
swóy, porwał miecz, a zdiąwszy za- 
łóżnicę swoię rozrąbał ią z kościami 
ićy na dwanaście sztuk, i rozesłał ią 
po wszystkich granicach lzraelskich. 

30. A ktokolwiek to widzial, mó- 
|wił: Nigdy się to nie stało, ani co ta- 
| kowego widziano od onego dnia, ia- 
ko wyszli synowie Izraelscy z ziemi 
Jigipskiey, aż do tego dnia; uważay- 
cież to z pilnością, a radźcie i mówcie 
o tym. 

RoznzaałŁ XX. 


1. Izraelczycy zgromadzeni f-3. II. 
wziąwszy od Lewity sprawę o gwałe 
cie 4-7. III. radzą, iakoby się zem- 
ścić. 8-11. IV. A gdy im w Gabaa 
złoczyńców wydać nie chciano, 12 16. 
V. ciągnęli przeciw Beniaminitom; 
17-20. VI. od których acz dwa kroć 
porażeni byli, 21-25. VII. ieduak ie 
za Bożą radą do szczętu (obrom sze= 
ściu se) wytracili 26-48, 

VVyszli tedy wszyscy synowielzrael= 

scy, a zgromadziło się wszystko 
pospolsiwo iednomyślnie od Dan aż 
do bBersnbee , i do ziemi Galaad do 
PANA. do Masty. 

2. I stanęli Eri wszystkie- 

o ludu i wszystkie pokolenia Izrael- 
skie w zgromadzeniu ludu Bożego; 
cztery kroć sto tysięcy ludu pieszegoy 

odnego do boin; == 

3. (I usłyszeli synowie Beniamin, iż 
się zebrali synowie Izraelscy w Mas- 
fa.) „Rzekli tedy synowie zosia 
Powiedzcie, iako się stał ten zły 
uczynek? ; 

If. 4. Iodpowiedział on mąż Lewiia, 
małżonek niewiasty zabitey, i rzekł: 
Do Gabaa, które iest w Beniamin 
przyszedłem, ia i załóżnica moi 
abym tam przenocował. si 
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5, I powstali przeciwko mnie mę- rzy nie używali ręki swey prawey, a 
zowie z Gaban, a obstąpili okolo | kazdy z mcb ciskaiąc z procy kaimie- 


Sędziów. 


mnie dom w nocy, umyśliwszy mię 
zabić: ale żałóżnicę moig tak gwałcili, 
az umarła. 

6. Wziąłem tedy załóżnicę moię, 
i rozrąbalem ią na sztuki, i rozesłałem 
ią do wszystkich krain dziedzictwa 
Izraelskiego ; albowiem się dopuściłi 
w Izraelu baniebnego i sprosnego 
uczynku. 

7. Otoście wy wszyscy synowie 

Izraelscy; uważcież to między sobą, 
a radźcie o tem. 
IU, 8. I powstal wszystek lud iedno- 
slaynie, mówiąc: Nie póydzie nikt 
do namiotu swego, ani odeyqdzie kto 
do donm swego. 

9. Ale teraz to uczynimy miastu 
Gabaa, rzuciwszy losy, przeciwko 
niemu; 

10. Weźmiemy dziesięć mężów ze 
sta w każdém pokoleniu Izraelskiem, 
A sto z tysiąca, a tysiąc z dziesiący 
tysięcy, zeby dodawali żywności lu- 
dowi, który przyciągnie do Gabaa 
Benńmin, i pornści się nad nuni wszy- 
sikiey sprosności, którey się dopu- 
scili w Izraelu. 

11. A tak zebrał się wszystek lud 
Izraelski przeciwko miastu, zmówi- 
wszy się iednostaynie. 

IV." te. I posłaly pokolenia Izrael- 

skie posly do wszysikich domów sy- 

nów Bemiaminawych, mówiąc: Čo 

to za zly uczynek, który się stał mię- 
zy wami? 

13; Przeloż teraz wydaycie męże 
niepobożne, którzy są w Gabaa, aby- 
my ie pozabiiali, a uprzątnęli złe z 
Izraela; ale nie chcieli synowie Ben- 
laminowi słachać głosu braci swych, 
synów Izraelskich. 

4, Owseom zgromadzili się syno- 
Gat śeniaminowi z miast swoich do 
zrnci walczyli przeciw synom 

Lg l naliczono synów Bentamino- 
mych dnia onego z miast ich dwadzie- 
ścia i sześć tysięcy mężów godnych 
do boiu, OPE obywatelów Gabeń, 
których NANCZONO siedm set mężów 
na wybor. : ; 

16. Między tym wszystkim ludem 
było siedma set mężów na wybór, któ- 


niem, i włosa nie chybiał. 

V.17. Mężów zasię Izraelskich nali- 
czono, oprócz synów. Beniamino- 
wych, cztery kroć sto tysięcy mężów 
walecznych, i wszystko godnych do 
boiu. 

18. Wstawszy tedy szli do domu Bo- 
żego, i radzili się Boga, a mówili sy- 
nowie Izraelscy: Któż z nas póydzie 
w przód na woynę przeciw synom 
Beniaminowym ?Iodpowiedział PAN; 
Iuda w przód póy dzie, 

19. A tak wstawszy synowie Izrael- 
scy rano, położyli się «bozem prze» 
ciw Gabaa. 

20. A wysżędszy mężowie Izraelscy 

ku bitwie przeciw synom Beniamino- 
wym, uszykowali się mężowie lzrael- 
scy kn potykaniu przeciw Gabaa. 
VL. 21. Ale wyszedszy synowie Ben- 
iaminowi z Gabaa, porazili z Izraela 
dnia onego dwadziescia i dwa tysiące 
mężów na głowę. 

22, Potyiu pokrzepiwszysię męzowie 
ludu Izraelskiego znowu się uszyko- 
waliku bitwie na onymze mieyscu, 
gdzie się byli uszykowali dnia pier- 
wsz.efQ. 

23. Pierwćy iednak poszli synowie 
Izraelscy, i płakali piped PANEM aż 
do wieczora, i pytali się PANA, mó- 
wiąc: Tzali ieszcze mamy iść walczyć 
przeciwko synom Beniamina , brata 
naszego? I rzekł PAN: Idźcie prze- 
ciwko nim.. 

24. I ruszyli się synowie Izraelscy 
przeciwko synom Beniaminowym 
drugiego dnia. 

25. A wypadszy synowie Beniami- 
nowi przeciwko nim z Gabaa drugie- 
go dnia, porazili synów Izraelskich 
znowu ośmnaście tysięcy mężów ną 
głowę, wszystko mężów walecznych. 
VIL 26. Przetoż szli wszyscy syno- 
wie Izraelscy, i wszystek lud, a przy- 
szli do domu Bożego, i płacząc* trwa- 
li tam przed PANEM, i pościli dnia 
onego az do wieczora, ofiaruiąc cało- 
palenia, i ofiary spokoyne przed obli- 
czem Phnskićm. * loel.2,12- 

27. E pytali synowie Izraelscy PA- 
NA, (bo tam była skrzynia przymie- 
rza Bożego na on czas. 8. A 
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28. A Finees, syn Eleazara, syna 
Aaronowego , stał przed nią na ten 
czas,) mówiąc: Mamyli ieszcze wy- 
niść na woynę przeciwko synoin Ben- 
iamina, brata naszego, czyli zanie- 
chac? I odpowiedział PAN; Idźcie; 
bo iutro dam ie w ręce wasze. 


29. Tedy poczynił Izrael zasadzki 
przeciw Gabaa zewsząd w około. 

39. A ruszywszy się synowie Izrael- 
scy przeciw *0 synom Benianunowym 
dnia trzeciego, uszykowali się prze- 
caw Gabaa, iako pierwszy i wtóry 
yaz., 

31. Wyszli też synowie Beniamino- 
wi przeciwko ludowi, a osadziwszy 
się od miasta, poczęli bić lud i siec, 
iąko pierwszy i wtóry raz po RZE 
(z kwórych redna szła do Bethel, a 
druga do Gabaa,) i po polu, a zabili 
geje trzydziestu mężow z Izraela. 


32, [ rzekli synowie Beniaminowi: 
Porazeni będą od nasiako i pierwey: 
lecz synowie Izraelscy mówili: Ucie- 
kayimy, a uwiedźiny ie od miasta aż 
na wielkie drogi. 


33. Zatym wszyscy męzowie Izrael- 
scy wstawszy z micysca swego uszy- 
kowali się w Baaltanar; zasadzki téż 
lzraelskie wyszły z mieysca swego, 
z ląk Gabaa, 

34. A tak przyszło przed Gabaa dzie- 
sięć tysięcy mężów na wybór ze 
wszystkiego lzvaela, i była bitwa sro- 

A, a oni nie widzieli, że ich nieszczę- 
ście potkac miało. 

35. I porazit PAN Beniamina przed 
twarzą lzraslą, a zabili synowie 
Izraelscy z Beniamina dnia onego 
dwadzieścia i pięc tysięcy i sto mę- 
zow, wszystko godnych do boiu. 

36. A widząc synowie Beniamino- 
wi, se byli porazeni, (bo mężowie 
Izraelscy ustępowali z placu przed 

eniaminem, ufaiąc zasadzkom, któ- 
re byli uczyruli przeciw Gabaa; 

37. A ci, co byli na zasadzce, po- 
sptszyli się, i uderzyli na Gabaa, a 
wpadszy pobili ostrzem miecza wszy- 
stkie, którzy byli w mieście. 

38. Albowiem znak postanowiony 


JUDICUM. 


i 


jiminowi, widząc, ze nieszczęście na- 


mieli mężowie lzravlscy z onymi, co 
byli na zasadzce, mianowicie, ze gdy- 
by dym wielki wypuścili z miasta, 

39. Tedy się mężowie Izraelscy 
obróci ku bitwie. Synowie zas Ben- 
iaminowi poczęli bić i siec, i zabili z 
mężów lzraelskich około trzydziesta 
inężów; bo rzekli, zaiste porazeni są 
przed nami iako i w pierwsaey 

itwie, 

40. Ale gdy płomień i dym iako słup 
począł w zgorę wstępować z miasta, 
tedy obeyrzawszy się synowie Benia- 
minowi na zad, iyrzeli, a oto, ogień 
z miasta wstępowai az ku niebu.) 

41. A iz się mężowie Izraelscy obró- 
cili, powwozyh się niężowie Benia- 


stzępowało na nie. 


42. I uciekali przed mężami Izrael- 

skimi drogą ku puszczy; a waysko 
f A. 

doganiało ich, 1 Ct, którzy wybtżeli 
z miast, bili e między sobą. 
43. Ugarnęli tedy Beniamina, i go= 

mili ie bez przestanku, a wparli ię aż 
do Gabaa na wschód słonca. 


44. Poległa tedy z Beniamina ośm- 
naście tysięcy mężów, wszystko mł- 
zów duzych, 

45. A 2 tych, którzy obróciwszy się 
uciekalı na puszczą, na skalę Reni- 
mona, łapaiąc ie po drogach, zabuii 
pigo tysięcy męzów,sa gouili 1€ aż 10 
jiedeon, gdzie zamordowali z nich 
dwa tysiące mężów, 


46, A tak była wszystkich , którz 
polegli z Beniamina dniu onego, Iia 
dzieścia i pięc tysięcy mężów wale= 
cznych, wszystko mężów dużych, 

47, Tylko się obróciło i uciekła na 
puszczą , na skałę Reimmon sześć set 
inężów, i zostali na skale Reuunon 
przez cztery miesiące, 


45. Potym mężowie Izraelscy pró- 
aż się do synów Beniaminowych, 


wybili ie ostrzem miecza w mie.icie; 


począwszy od ludzi aż do bydlęcia, i 
do wszystkiego, co znaleźli; przytym 
i wszystkie miasta, które pozostały» 
popalili ogniem 
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Roepzraťt XXI. 11. A tak sobie postąpicie: Kazde- 
o męszczysnę, 1 kazdą niewiastę, 
lóra męża uznała, zabiiecie. 


I, Izraelczycy Beniamiuczyków ża. f 


uia, 1 6. II. a iż córek swych za RARE : A 
oaaae "ala przysięgi dawać nie | 12 Naleźli tedy z obywatelów labes 


mogli, 7-0. III. wytraciwszy mie- Galaad cztery sta dzieweczek, panien, 
szczany labes Galaad, zostawili czte. | które nie uznały męża, obcuiąc z nim, 
ry sta panien, 10-(3. IV. które im |Í przywiedli ie do obozu do Sylo, 


| ł 


ło, 14-18. V, córki z Sylo brać i» | 13. Potym posłała wszystko zgro- 
radzili. 19-45, madzenie, a mówiło do synów Ben- 


| 2a Żony dali; a gdy ieszcze mało by- które było w ziemi Chananvcyskiey. 


Jad to orzysięgli mężowie Izraelscy iammowych, którzy byli na skale 
w Masla, mówiac: Zaden z nas | Remmon, i przyzwali ich w pokaiv. 
: qi ' i . 1 ET a : b k 
nie da córki swey Beniaminczykom IV. 14. Przetož wrócił się Beniamin 
za zone. j E czasu, i dali im zony, które 
2 A tak poszedł lud do domu Boże- 2 AI Z OTS) z niewiast Tabes 
Po. i trwali lam aż do wieczora przed | S*ł4a4, ale im ich ieszcze niedosta- 


z j ało. 

bgiem, a padniozszy głos swóy, pla- | 7 ; RTTA ME ) 
5 D RE ZIE ¿l ' m U: 

tali płaczem wielkim., 15. A lud załował Beniamina, iz 


Ń 3 i nczynił PAN przerwą w pokoleniach 
3. | rzekli: O PANIE, Boże Izrael- |poejojskieh, Pe 
p czemuż się to stał > w łzraeln, ze | 1ę "Tedy rzekli starsi zgromadzenia 
f PAG dzisia z Izraela icdno pokale- tego: A ż tymi drugimi cóż uczynie- 
f. Tedy nazajutrz wstawszy rano ae AI? 


aae er rawo- | Jgładzone są z Beniamina? 
7 ndowa lam OLATZ, a Sprawo-| f7 Nad ta rzekli: Dziedzictwo Ben- 
wali całopalone i spoknyne ofiary. 


i i : iamina pozostałym nalezy, aby nie 
Š. Zalym rzekli synowie Izraelscy; zawinęła pokałenie z Izraela. 
łóż iest, co nie przyszedł do zgro- Ą 


u SSR | keles | 18. A my nie mozemy im dać żon z 
suzenia ze wszystkich pokolen] edrek naszych. (gdyż byli przysięgli 
Braelskich do PANA? (Bo się byli [synowie LEN Y A E 
wielką przysięgą zawiązali przeciw Klęty, kto da żonę Beniaminczy- 
emu, któryhy nie przyszedł do PA- kowi.) 
ką do Masla, mówiąc: Śmiercią | V 19. Potym rzekli: Oto święto 
"EE 3 r PAńskie uroczyste bywa na każdy rok 
pe I załowali synowie Izraelscy Ben- | Sylo, które iest ku północy od Be- 
Kapna, brata swego, a mówili: Wy- |thej, a na wschód słońca ku drodze, 
sj iest dziś pokałenie iedno z |która idzie od Bethei kn Sychem, a 
paela. s od południa leży ku Lebnie, 
b. ai Cóż uczynimy tym, co pozosta- | 20, A tak rozkazaii synom Beniami- 
ck Aby mieli zony, gdyżeśmy przy- nowym, mówiąc: Idźcie, a zasadźcie 
ięgli przez PANA, ze im nie mamy się w wiunicach, 
ROAR asy ch za żony? 21. A patrznydie, gdy córki Sylo 
. Rzekli tedy: Testże kto z pokoleń |wynidą gromadą do tańca; tam wy- 
zraeiskich, coby nie przyszedł do 
Masta? a oto, nie przy- 
Szedł był nikt do obozu z labes Galaad 
da zgromadzenia 
9, Bo dy liczono ] - nikos: 
w ab. ud, tedy nikogo 
iland, 
UI 10. I postalo tam zgromadzenie 
dwanascie tysięcy mežiw walecz- 
nych, rozkazuiąc im i mówiąc: Idż- 
tie, apobiycieobywatele labes Galaad 
Ostrzem miecza, i niewiasty i dzieci. 


szedszy z winnic, porwiy każdy z was 
sobie zonę z córek Sylo, a potym idź- 
cie do ziemi Beniamin. 

22. A gdy przyydą oycowie ich, al- 
bo bracia ich, skarzyc się przed na- 
mi, tedy im rzeczemy: Zmiłnycie się 
nad nimi dla nas; bośmy nie wzięli 
dla kazdego z nich zony na woynie, a 
wyście iii ich też nie dali; przetoż 
nie iesteście winrii. 

23. Tedy uczynili tak synowie Ben- 
iamin, i nabrali żon wedłng liczby 

wA- 


yio z abyivatelAw Tabas Ga- 


29 Rozd. t. RU 


TH. Rozd. 1. 


swoiey z onych, có tańcowały, które |nokolenia swego i do domu swego, a 


porwawśży odeszli, i wrócili się do |szedł ztamtąd każdy do dziedzictwa 
dziedzictwa swego; a pobudowawszy swego. 


miasta mieszkali w nich. 
24. A tak*rozeszli się zlamtąd syno- 
wie lzraelscy onego czasu, kazdy do 


Księ 


RoznzraŁ I, 

1. Elimelech z żoną Noemi:i ze 
dwiema synami ustąpiwszy przed gło- 
dem do. ziemi Moabskićy, tamże 
umarł, 13. JI, synowie tcz iego zpoi- 
mawszy żony pomarli, 4.6. IM. Za- 
czym się Noemi z Rutha, synową 


swą, do Betlehem wróciła 7-92, 

1 Sędziowie sądaili, był głód w zie- 
niu; i poszedł niektóry mąż z Betli- 

leliem [uda na mieszkanie do ziemi 

Moabskiey z żoną swoią i ze dwiema 

synami swymi. 

2. A imię męża onego było Elime- 
lech, imię téż zony iego Noemi, także 
imiona dwu synów iego Mahalon i 
Chelion,;a' ci -byli Efrateyczykami z 
Betlehem duda, którzy zaszedszy do 
krainy Moabskićy, mieszkali tam. 

3. Potym umart Elimelech, mąż 
Noemi p'a ona paaostała ze dwiema 
synami swdimi. 
IL. 4, | pcięli sobie żony Moabskie; 
inuę iedney Orla, a drugićy imię 
RAJ: i mieszkali tam około dziesiąci 
at, 

5. Umarli potym i oni oba, Maha- 
lon i Chelion; i tak ona niewiasta 
osievociala po obu synach swoichi po 
mężu swoim. 

6. A wezbrawszy się z synowymi 
swymi wróciła się z ziemi Moab- 
skiey; bo słyszała w krainie Moab- 
skicy, że był nawiedaił PAN lud 
swóy, i dał im chleb. 

HL 7. Tedy wyszła z mieysca, na 
którym była z onemi dwiema syno- 
wymi swymi, a udały się w drogę, 
aby się wróciły do ziemi luda. 

8, Zatym rzekła Noemi do dwu sy- 
nowych swych: fdźciez wráccie się 
kazda da domu matki swoiċy; nie- 
chay uczyni PAŃ z wamu miłosier- 
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. p E , 
stało się za onych czasów, kiedy 


25, W one dni nie było Króla w 
Izraelu; kazdy, co mu się dobrego 
zdało, to czynił. 


Ruthy. 


dzie, iakoście uczyniły z umarłymi 
synami moimi i ze mną. 
9. Niech wam da PAN znaleść od- 
poczynienie , kazdey w domu męża 
swego; i pocałowała ie, a one pod- 
. a t 
niozszy głos swóy, plakaty, , 
10. I mówiły do nićy: Raczey się 4 
tobą wrćcimy do ludu twaiego. 
11. A Noemi rzekła: Wróccież się 
, . ę 1 p. 
córki moie; przeczzebyście ze mną * 
isć miały? Azaz ia ieszcze mogę mieć 
syny, którzyby byli mężami waszymi! 
*2 Sam. 15, L9. 
12. Wróccież się córki moie, a idź- 
cie, boin się iuż zstarzała, a nie mo- 
ge iść za mąz. Chocbym też rzekła 
ieszcze mam nadzieię, albo chocbym 
T j E 
też dobrze tey nocy była za mężeny 
chocbym też nawet 1 porodziła syny. 
13. Izali wy 
ażby dorośli! zaż się dla tego zatrzy” 
3 


macie, abyście nie szły za mąż? Nie 
tak córki inole; bo żałość moia więk* 
sza iest niżli wasza, gdyż się obrócil 
przeciwko mnie ręka PAńska, 

14. Ale one padniozszy głos swój: 
znowu płakały. ł pocałowała Orla 
świekrę swoię, a Rutha została przý 


nicy. 

15) Do którćy Noemi rzekła: Ql% 
się wróciła powinna twoia do ludu 
swego, i da bogów swoich, wrócźć 
stę i ly zu powinną swoią. 

16. Na co isy odpowiedziała Rutheć 
Nie wiedź mię do tego, abym ciś 
opuścić i od ciebie odeysc miala; ow 
pzem gdziekolwiek póydziesz, z tob 


r 


poydę, a gdziekolwiek mieszkac bę; 
dziesz, z tobą mieszkać będę; Jud 
twóy lud móy, a Bóg twóy Bóg mój 

47. Gdzie umrzesz, tam 1 ia umrę 
tun pogrzebiona będę. 'lo mi niec 
uczyni PAN, i to niech przepuści a 
irl 


ich czekać : 


h4 
i 
b 
3 


Rozd. 4. 2. 


Ruthy. 


Rozd. 2. 297 


R Paadid Mre ASIĘ 
mię, że tylko smierc rozłączy mię zy która przyszła z Noemi z ziemi Moab- 


tobą. 

16. A tak ona widząc, że się na to 
uparła, aby z nią szła, przestała iey 
odradzać. 

19. I szly obie pospolu, aż przyszł 
do Betlehem. I stało się, "gdy ZAŁ 


skicy. 
ra: RETN mi: Niech prosze zbie: 
ram i zgromadzam kłosy między sno+ 
pami za żeńcani; a przyszedszy bawi 
się ta od samego poranku aż do tąd, 
a bardzo mało 1 siedzi. 


do Betlehem, wzruszyło się wszystko | Il. 8, Tedy rzeki Booz de Ruthy: 


miasto dla nich, mówiąc; lzaż nie ta 
iest Noemi? 


imię córko moia; nie chodź 


Słucha 
FRAN na insze pole, i nie 


zbierać 


20. Ale ona mówiła do nich:- Nie; odchodź ziąd, ale się tu trzymay dzie- 


nazywaycie mię Noemi, ale mię zo- 
wcie Mara; albowiem mię gorzko- 
ścią wielką Wszechmogący napełnił. 
21. Wyszłam ztąd obfiią, a prózną 


wek moich, 

9. Pilnuy tego pola, na którem ząć 
będą, a chodź za nimi; bom rozkazał 
sługom moim, zeby się ciebie żaden 


mię przywrócił PAN. Przeczze mię |nie tykał; a ieźli upragniesz, idź do 
tedy zowiecie Noemi, gdyż mię PAN | naczynia, 1 napiy SiĘ z lego, co czer- 


utrapił, a Wszechmogący zie na mię 
dopuścił? 

23, A tak wróciła się Noemi i Ruth 
Moabitka, synowa iey, z nią ; wró- 
ciła się z kramy Moabskiey, i przyszły 
do Betlehem na początku żniwa ięcz- 
uiiennego. 


RozDziat Il 


I. Rutha na polu Boozowym kłosy 
zbieraiąc 1-7. 1I. łaski iego dozna- 
wa, 8:15. II. a nazbierawszy kło- 
Sów, wraca się do Noemi, 18-24. IV. 

tóra ią, coby dalćy czynić miała 
uczy, 22, 23. 


sas a 


SRS) r 
Noemi miała powinowatego po 


paią sludzy moi. 

10. "Ledy ona upadszy na oblicze 
swoie, a ukłoniwszy się aż do ziemi 
rzekła do niego: Zkądzem nalazla 
łaskę w oczach twoich, iż mię znasz, 
gdyżem iest cudzoziemka? : 

11. I odpowiedział Booz, a rzekł 
iey: Powiedziano mi zapewne wszy- 
stko, coś uczyniła świekrze twoicy 
po śmierci męza twego, a jakos opu- 
ściwszy oyca twego i matkę twoię, i 
ziemię, w któzeys, się urodziła, przy- 
szła do ludu, któregoś nie znała przed 
tym. 

12. Niechzeć odda PAN uczynek 


twóy, i niech będzie zapłata twoja 


niężu swym, człowieka możnego | doskonała od PANA, Boga lzrael- 
z domu Elimelechowego , którego | skiego, gdyżeś przyszła, abys nadaieię 


zwano Booz. 
2. I rzekła Rutha Moabitka do Noe- 


miala pod skrzydkuni iego. 
13. A ona rzekła: Znalazłam łask 


m , . . . A . 
mi: Póydę proszę na pole, a niech | wy oczach twoich, panie móy, gdyżeś 


zbierani kłosy za tym, przed którego | mię 
oczyma łaskę znaydę; a ona rzekła: | służe 


z córko moia. 


ocieszył, a mówiłeś do serca 
ky twoiey, chociam ia nie iest, 
iako iedna z służebnic twoich. 


3. Szła tedy, a przyszedszy zbierała | 14. I rzekł ićy Booz: Gdy będzie 
na polu za zeńcami; i trafilo się, że | czas iedzenia, przychodź tn, a iedz 


rzyszia na dziat 
tory był z domu Eliimelechowego. 


4. A w tym przyszedł Booz z Betle- 


beni TERE a żeńców : PAN z wa- 
GM R edrowiedzieli: Niecli- 
zec PAN blogogstat, wiedzieli: Niech 


5. Rzekł t pii 

Pei y "002 do sługi swego 

który był przystawem - WNE 
d Gy, nad ; K 

STUB to dzieweczka ? c 


pola Boozowego, | chleb, oimoczywszy siuczkę twoię w 


occie. l usiadła przy żeńcach, i podał 
iey prazina, które iadla aż do sytości, 
i ieszcze ićy zbyło. 

15. Potym wstala, aby zbierała; a 
Booz rozkazał sługom swoim; Niech 
i między snopami zbiera, a nie bron- 
cie icy tego. ą 

16. Owszem umyślnie upuszczaycie 


6. L odpowiedział mu sluga on, któ-|iey z saopów , i zostawiaycie , aby 


ry był 


rzekł: Ťa dzieweczka iest Moabinka, 


1 NEK nad zeńcawni, || zbierała, a nie fukaycie na nię. 


17. A tak zbierała na onem wi 
o 
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brała, i miała iakoby z Ble * ięczmie- 
nia. *Mov.16,36, 3Moy.5,11. 
III. 18. A wziąwszy to, szła do mia- 
sta, i oglądała świekra ićy to, co na- 
zbierała; a wyjąwszy dała ićy 1 to, co 
ićy zostało, gdy się naiadła. 

19. I rzekła do méy świekra ićy: 
Kedyześ dziś zbierała, a gdzieś robi- 
ła? niecliayże ten, który na cię miał 
baczenie, błogosławionym” będzie. I 
oznaymiła świekrze swey, u kogo ro- 
biła, mówiąc: Imię męża, u które- 
gom dziś robiła, Booz. 

20. Potym rzekła Noemi do synowy 
swoity ; Niech będzie błogosławio- 
nym od PANA, który nie zawścią- 
gnął milosierdzia swego od żywych i 
od umarłych. Nad to ieszcze rzekła 
Noemi: Ten mąż iest powinowatym | 
naszym, i z pokrewnych naszych. 

24. Rzekła iey też Ruth Moabiika: 
Nad to mi ieszcze mówił on mąż: 
Trzymay się czeladzi moiey, póki nie 
pożną wszystkiego zboża mego. 
1V. 22. Tedy rzekła Noemi do Rù- 
thy, A: swey: Dobrze, córko 
moia, iż będziesz chodziła z dziewka- 
mi iego, żebyć kto przeciwnym nie 
był na polu innćm, 

23. Przetoż sie trzymała słuzebnic 
Boozowych, i żbierala kłosy, póki 
się nie skończyło żniwo ięczmienne, i 
zniwo pszeniczne. Potym mieszkała u 
świekry swoićy. 

Roznziat W. 
I. Noemi rady dodała Rucie, iako 
, miała przyyść do Booza, 1-4. II, 
która, gdy tak uczyniła, 5. 9. II, 
pocieszona 10-14, IV. i udarowana 
była od niego. 15-18. 
potym rzekła do niey Noemi, świe- 
kra icy: Córka moia, azażemci 
nie powinna szukać odpoczynienia, 
zebyś się dobrze miała? 

2. A teraz azaz Booz nie iest powi- 
nowatyrn naszym, z któregoś ty slu- 
zebnicami była? Oto on będzie wiał 
ięczmień na boiewisku tey nocy. 

3. Przetoż wnywszy się, namaż się 
oleykami; weźmiy też szaty twoie na 
się, a idź na boiewisko, a nie day się 
widzieo mężowi onemu, ażby się na- 
iadł i napit. 

4. A gdy on spać póydzie, upatrzże 


RUTH. 


do wieczora: i wymlocita to, co ze- 


Rozd. 3. 


mieyśce, na któróm się układzie, a 
przyszedszy odkryiesz płaszcz z nog 
lego, a tam się układziesz, a on tobie 
oznaęmi, co będziesz miala czynić. 
II. 5. I rzekła do nićy Ruth: Cokol- 
wiek mi każesz, uczynię. 

6. A tak szła na ono boiewisko, i 
nczyniła to, co ićy rozkazała świekra 
iey. 

7. A gdy się naiadł Booz i napit, i 
rozwescliło się serce iega, poszedł 
a układł się przy a przyszła też 
i ona po cichu, a odkrywszy płaszcz 
z nog iego, nkladła się, 

8. Bely byio o północy, ułąkł się 
on mąz, a obróciwszy się, uyrzai, a 
oto, niewiasta leży u nog tego. 

9. I rzekł; Któżeś ty? I odpowie- 
działa Iam iest Ruth, służebnica two- 
ia; rozciągniyże płaszcz twóy na słu- 
zebnicę twoię, boś mm pokrewny. 
III. 10. A on rzekł: Błogosławionaś 
ty od PANA, córko moia; większąś 
pobożność po sobie pokazała teraz 
niz pierwey, ześ nie poszla za mło- 
dziencami tak ubogimi iako i boga- 
tymi; , À 

11. Przetoż teraz, córko moia, nie 
bóy się; bo wszystko, cokolwiek 
rzeczesz, uczynię, gdyż wie całe mia- 
sto ludu mego, żeś ty niewiasta Cno- 


tliwa. , ą RO 
12. A teraz prawdać to, zem ia iest 


pokrewny twóy, a wszakże ieszcze 
iest pokrewny bliższy nad mię. 

13. Zostańże tu tey nocy. A gdy bę- 
dzie rano, ieźli'cię będzie chciał poiąć 
prawem bliskości, dobrze, niech póy- 
mie; a ieźli cię nie będzie cliciał po- 
iąc, ia cię poymę prawem bliskości. 
Zywie PAŃ, spiyze tu aż do poranku. 

14. A tak spała n nog iego az do po- 

ranku, a wstala przed tym niż mogł 
rozeznać ieden drugiego; bo rzekł 
Booz, niech nikt nie wie, że przyszla 
ta niewiasta na boiewisko. 
IV. 15, Nad to rzeki: Day płachta, 
którą masz tma sobie, a trzymay tą; a 
gdy ią trzymała, namierzył tey sześć 
miarek ięczmienia, i założył na nię, 
i weszła clo miasta, 

16. A przyszła do świekry swey; 
która iey spytala: Klóżeś ty córko 
moia? A Ruth ićy powiedziała wszy- 
siko, co iey uczynił on mąz, 


Rozd. 3. 4. 


„©. l rzekla: Oto sześć miarek tego 
lęczinienia dał mi; bo rzekł do mnie: 

ie wrócisz słę próżno do świekry 
twoiey. 

18. Ł rzekła Noemi: Potrwayże, 
córko mbia, aż się dowiesz, iako pa- 
dnie ta rzecz; boć nie zaniecha ten 
mąż, az tę rzecz dziś skończy. 

RozDział IV. 

1. Wedlug prawa zakonnego 1.12. 

IL. Booz Kuilię wziął sobie za żonę, 


która mu porodziła Obeda 13.16. I 
który był dziadem Dawidowym t7-22 


| potym Booz szedł io bramy, i usiadł 


a Z W 


tam; a oto pokrewny on szedł mi- 
mo, o którym powiedział był Booz, 
I rzekł mu; Pódź sam a siądź tu, Ty a 
Tys a on pryśzedszy siadł. 

2. Wzijwszy tedy dziesięc mężów 
Sląrszych miisia onego, mówił da 
nich: Siądźcież też tn; i usiedli, 

3. Zatym rzekł onemu powinowa- 
tanu: Daal rel, który był brata na- 


16.20 flimelecha , przedała Noemi | 


r się wróciła z ziemi Moabskiey. 

4. Í zdalo mi się to odnieść do uszu 
twoich, mówią : Otrzyimay tę rolą 
Przed tyin, którzy lu siedzą, i przed 
Miyim lndu ut-ga; a chceszli i4 od- 

Dic, odkup, a teżlrz me odknpisz, 
Powiedz mi; * bo wiem, że nad cię 
Daetnasz bliższego do wykupienia, a 
1 po tobie. E on rzekł: la od- 
ning. *3Moy.25,25. 
5, Nad ta rzekł Booz: Dnia, ktore- 
BO otrzymasz rolą z rąk Noemi, tedy 
“zi Kaihe Moabitkę, zong zmarłego 
Doynnesz, abys wzbudził imię zmar- 
"g9 w dziedzictwie iego. 

>. Odpowiedział powinowaty: Nie 
Mosg odkupić, bym snadź nie stracił 
„= lzietwa mego. Odkupże ty sobie 


bhiskoge moig, gdyz ia nie mogę od- 


ki pad Idy, 


1. (Aby t to * 
w Izraela Mow ewny sad, 
Ea aby Wa upne, I przy zA 
d; ) ownieysza była każ- 

ASprAawA s „tedy zzuwał ieden z nich 
Irzewik swóy, A dawał go bliżniemu 
swoiemu, a toć było ną gyiadeciwo 
ustępowania dobr w Izraelu.) 

* 5 Moy. 25, 9. 


8. Tedy on rzekł powinowaty do 


Ruthyv. 
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Booza: Otrzymayże ty; i żzuł trze 
wik swóy. 

9. Zatym rzekł Beoz do onych star- 
szych, i do wszystkiego ludu: Świa* 
dkami dziś iesteście wy, żem to wszy: 
stko otrzymał, co było Elimeleclio- 
we, i to wszystko, co było Cheliono- 
we, i Mahalonowe, zrąk Noemi. 

10. Do tego Ruthe Moabitkę, żonę 
Mahalonowę, wziąłem sobie za żonę, 
abym wzbudził * inię zmarłego w 
dziedzictwie iego, izby me zginęło 
imię SARE zmarłego między bracią 
iego, 1.2 bramy niueysca iego; tego 
wyście dzisia świadkami. 

*5 Moy. 25, 6. Matt. 22, 24. 

11. I rzeki wszystek lud, który był 
|w bramie miasta, i starsi: lesteśmy 
Iświadkami; niechci da PAN, aby 
niewiastą, która wchodzi w dom 
twóy, była iako * Racheł i iako Lia, 
które obie zbudowały dom Izraelski. 
Poczynayże sobie mężnie w Efracie, 
a ziednay sobie imię w Bellehemie. 

* | Moy. 29, 16. 

12. Niechayże dom twóy będzie ia- 
ko dom * Faresa, (którego porodzi- 
ła Tamar Iudzie,) z nasienia tego, 
któreś da PAN z tey to białcy głowy. 

* 1 Moy. 35, 28. 29. 

II. 13. A tak poiął sobie Booz Ruthę, 

i była mu za zonę; a gik wszeilt do 

niey, tedy iċy dał PAŃ, że poczęła, 

i porodziła syna. 

14. I rzekły niewiasty do Noemi: 
Blogosławieony PAN, który cię dzis 
nie chciał mieć bez powinowatego, 
aby zostawało imię iego w Izraelu. 

15. Tenci ucieszy duszę twoię, i bę- 
dzie cię żywił w starości twoićy; al- 
bowiem synowa twoia, która cię mi- 
łuie, porodziła go, którac daleko jest 
lepsza, niżeli siedm synów. 

16, A tak wziąwszy Noemi dziecią- 
tko, położyła ie na łonie swoićm, a 
była mu za piastunkę. 

II. 17. I dały mu sąsiady imię, mô- 
wiąc: Narodził się syn Noemi, i na- 
zwały imię iego Obed; tenci iest oy- 
ciec lsaiego, oyca Dawidowego. 

18. A tec są rodzaie * Faresowe: Fa- 
res splodził H esrona; 


x1 Kron. 2, 4, 5. 
è 19. A 
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14. A Hesron pregues Rama, a Ran 
spłodził Amynadaba; 

20, A Amvnadab spłodził Nahasona, 
a Nahason spłodził Salmona; 


IL REGUM. 
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ER 0 udnie MARZENĘ || kane] 
21. A Salmon splodził * Booza, a 


Booz spłodził Obeda;  *Luk.3,32.33. 
| 22, AvUbed spłodził Isaiego, a Ísai 
spłodził Dawida, 


Pierwsze Księ 


które też zowią pierwsze królewskie. 


Roznzrat I 
TI. Anna, żona Elkany, dla niepło- 
dności wszczypki cierpiąc płakała, 1-9. 
M. potomstwo u Boga sobie uprośi. 
ła, 20-23. AV. którego ostawiwszy; 
na służbę Bogu cddała 24 28. 

) ył niektóry mąż z Ramataim So- 
fim, z góry Etraim , któremu 
było imię łlkana, syn leroha- 

ma, syna Elhu, syna Tuliu, syna 
Sul, Efrateyczyka. 

2. A ten miał dwie zony, imię ie- 
dny Ama, a imię drugiey Fenenna; 
i nirała Fenenna dziatki, ale Anna nie 
miała dziatek. 

3. I chadzał on mąż z miasta swego 
na każdy rok, aby chwałę dawat i 
ofiarował PANU zastępów w Sylo, 
pa byli dwa synowie Heli, Ofni i 

inees, Kapłani PAńscy. 

4. A gdy przyszedł dzień, którego 
sprawował ofiary Elkana, dał Fencn- 
nie, żonie swev, i wszystkim synom 
ićy, icórkomiey, cząstki; 

5. Ale Annie dał iednę część wybor- 
ną; bo Annę miłowal , chociaz był 
PAN żywot iey zamknął. 

6. I drażmła ią barzo przeciwnica 
ieys aby ią tylko rozeniewała dla te- 
go, iż zamknął był PAN żywot iy. 

7. To gdy czynił Elkana na każdy 
rok, a Anna tez chodziła do domu 
PAnskiego, tak ia draźniła przeciw- 
nica, płakiwała, i nie iadala. 

8. Rzekł iey tedy Elkana, mąż ićy: 
Anno, czemy płaczesz i czemu nie 
jesz? a przecz się tak trapi serce twe? 
izalim 1a tobie nie iest lepszy niż dzie- 
sięc synów ? | 

9. Wstała tedy Anna, gdy się naicdli 
i napili w Sylo; a Heli Kapłan sie- 
dział na stołku u podwoia kościoła 
P Ańskiego. 

HI. 10, A bna będąc w gorzkości ser- 
ea, modliła się PANU, i wielce pła- 
kala. 


gi Samuelowe, 


11. I uczyniła ślub, mówiąc: PA- 
NIE zastępów „ ieźliz weyrzawszj 
weyrzysz na utrapienie sluz bnit 
twoiey, i wspomriisz na mię, a nie zas 
baczysz slużebnicy twoićy, i dasz shi- 
zebnicy Lwy potomstwo męskiey 
pici, tedy ie dam PANU po wszystkie 
dni żywota iego, a brzytwa niepostoł 
na glowice iego. 

12. I stało się, gdy PrE EE no- 
dlitwy przed PANEM, że Eli przy- 
patrował się ustonn ićy. 

13. Ale Anna mówiła w sercu swóin, 
tylko wargi iey ruchały się, ale głosu 
ièy słychac nie było; i miał ią Heli za 
pianą. 

14. Przetoż rzekł do nity Heli: Dłu- 

oż będziesz piianą? wytrzezwiy się 
z wina twego. 

15. Ale odjowiedziała Anna i rze- 
kła: Nie tak, panie móy, niewias A 
nirapionego ducha iestem, anin wi- 
na ani napoiu mocnego nie pila; alen 
wylała duszę moię przed obliczem 
PAńskiem. 

18. Nie rozumieyże o służebnicy 
twoićy, iako o niewieście niep -bos 


zney, gdyż z wielkiego myśle ua i 
frasuuku iiego, mówiłam aż do t4d. 
| 17. Tedy odpowiedział Heli, i rkt 
| Idżże w pokoiu, a Bóg Izraelski ni che 
ci da proźbę twoię, kióreys ządała 
niego. s 
18. I rackia; Niech znaydzie słuzże< 
bnica twoia łaskę przed oczyma Lwe* 
mi: i odeszła niewiasta w drogę swą 
i iadla, a twarz ićy nie była więcej 
smętna, 
t9. E wstali bardzo rano; ʻa poktor 
niwszy się przed PANEM, wrócili 
się, i przyszli do domu swego do Itas 
mata. Fedy poznal Elkana Annę, ż0% 
nę swą, a wspomniał na nię PAŃ. - 
II. 20. I stało się po wypełnienih 
dni, iako poczęła Anna, że poro a 
sy 
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Syna, rnazwała inig iego Samuel; bo 
rzekła: UPANAM go uprosila. 

21. Potym szedł on znęż Elkana; i 
wszystek dom tego, aby oddal PANU 
ofiarę uroczystą i slub swóy. 

2. Ale Anna nie szla; ko mówiła 
mężowi swemu: Nie póydę aż zosta- 
wię dzieciątko , potym odwiodę ie, 


Samuelowe. 
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wa harde z ust waszych; albowiem 
Bóg iest nmieiętności PANEM, * a 
nadawaią się sprawy iego. | 
*2Moy.31,2. Dan.1, 17. 

4. Łuk i mocarze pokruszeni są, a 
mdli przepasani są mocą. 

5. Którzy byli * nasyceni, naymnią 
się za chieb, a głodni przestali ła: 


że się ukaże przed PANEM, i zostanie | knąć; tak iż niepłodna siedmioro po- 


tam zawsze, 


23. I rzekł icy Elkana, mąż e 


czyń co best dobrego w oczach 


twoich, zostań, aż ej znin tyl- | do grobu i wywodzi. 
AN słowo swoie.| 


ko niech utwierdzi 


rodziła, a która rodziła wiele dziatek, 
zemdlała. *Ps.34,14. Luk.l,53. 
6. PAŃ zabiia * i ożywia, w wodzi 
*5Moy.32,39. 


Tob. 13, 2. Madr. t6, 13. 


Została tedy niewiasta, i karmiła pier-| 7. PAN ubogiego czyni i zbogaca, 
siamı syna swego, aż gozostawila. | unizai wywyśsza. 


IV. 24 A gdy go zostawiła, przywio-| 5. Wzbudza z prochu ubo iego, a z 


dia go z sobą ze trzema cielcami, i z! gnoju * 
iednym Efa mąki, i z łagwią wina, i sadził z 
rzywiodła go do domnm PAsiękIEgO w, chwałebną osiadać; albowiem PAn- 
ylo, a dziecię było małe. | skie są grunty ziemi, a na nich zało- 
25, I zabiwszy cielca, przywiedli żył świat, iepP gu 13,7.83 
dziecię do Heli. | 9. Nog * świętych swoich ochrania, 
26. A ona rzekła: Sluchay, panie a niepobożni w ciemnościach zamił- 
móy! żywie dusza twoia, banie móy: kną; bo nie w sile swoićy będzie się 
am iest ona niewiasta, któram tu sta- 


pados żebraka, aby ie po- 
tsiążęty, a dał ım stolicę 


ła przy tobie, modląc się PANU. 

27, Płosttań o to dzieciątko, i dał 
mi PAN prozbę moię, któreym ząda- 
ła od niego. 
28. Przetoż ie tez ia oddawam PA- 
NU; na wszysikie dni, których bę- 

zie żyło, iest oddane PANU. I po- 
klonili się tam PANU. 


RozpDział Íl. 


1. Anna Bogu za syna dziękuiąc 4. 
, M. do pokory wszystkich upo- 
wina, 3.gj. JIL” Heli 
bezbożne, nazbyt ie łaskawie karze; 
12.06. IV. zaczym mąż Boży 
Synom upadek opowiada 27-36. 


lozweseliło * się serce moie w 
r , , 
» Wwywyższon iest róg móy w 
„,  Tozszerzyły się usta moie 
'rzeci ana. i 
bowiemegiPrzyiaciołom moim ; al- 
ża M . SIĘ rozradowała w zba- 
wien!u twoien, *]_uk.1,47 
1,47. 
> Ni i świ , p 
bo Niemaszci Swietego jako PAN; 
o niemasz innego Oprócz ciebie,'i 
niemasz tak mocnego, iako B 
1 5 Moy. 3, 24. Ps. 86, 8. 
I. 3. Nie mówcież Rapolym słów 


| BYsznych. a niech nie wychodzą sto- 


maiąc syty; 


„gycu i 


og jasa g 


mąz zmacniał, Ps.31,LL. 

10. PAN pokruszy przeciwniki swo- 
ie, a zagrzmi na nie z nieba; PAN 
będzie sądził granice ziemi, a da moc 
Królowi swemu, i wywyższy rog * 
pomazańca swego. *Ps.59,25, 

11. A tak odszed Elkana do Ramaty 
do domu swego, a dziecię służyło 
PANU przed Heli Kapłanem. 

NE. 42. Ale synowie Heli byli syno- 
wie bezbożni, a nie znali PAÑA. 

13. Albowiem obyczay Kapłanów 
ten był około ludu: Ktokolwiek spra- 
wowai ofiary, przychodził sługa ka- 
plaski, gdy warzono mięso, maiąc 
widełki o trzech zębach w ręce 


wi mCt, j y swoicY: 
'T'edy się modliła Anna, i okł Ę 


14. Twrażał ie w statek, albo w ko- 
cieł, albo w panew, albo w garnie, 
a cokolwiek wyiął widełkami, to so- 
bie brał Kapłan. Tak czynili wszy- 
stkim Jzraelczykom, którzy tam do 
Sylo przychodzili. 

15. Także pierwey niż zapalono thi- 
stość, tedy przychodził sluga kapłań- 
ski, a mówił do człowieka ofiaruiące= 
o: Odday mięso, abym ie upiekł Ka- 
płanowi; albowiem nie weźmie od 
ciebie mięsa warzoqego , iedno su» 


rowe 
16. A 
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16. A ieżliż mu odpowiedział on 


czlawiek: Niech się pierwcy spali 
tlusiość, potym sobie weźmiesz, * 
czego będzie ządała dusza twoia, te- 
dy on mówił: Nic ztego; teraz day, 
a nie daszli, wezmę gwałtem. 

*3 Moy. 7, ät. 

17. I był to grzech onych sług bar- 
dzo wielki przed PANEM; bo się od- 
trącali ludzie od ofiar PAnskich. 

18. Ale Samuel słuzyt przed PA- 
NEM, ubrane chłopiątko * w Efod 
lniany. *2Moy.28,6. 

19. A matka iego uczyniwszy mu su- 
kienkę małą, przynaszała mu co rok, 

dy chadzała z mężem swym sprawo- 
wac ofiarę uroczystą. 

20. I błogosławił Heli Elkonie, i žo- 
nie iego, mówiąc: Niechci da PAN 
potomstwo z tey niewiasty za odda- 
nego, którego wyprosiła u PANA. I 
poszli na mieysca swoie. 

21. Tedy nawiedził PAN Annę, 
która poczęła i porodziła trzech sy- 
nów , i dwie córce; n pacholę Sa- 
nuel urosł przed PANEM. 

22. Ale Heli zstarzał się był bardzo, 
i słyszał wszystko, co czynili synowie 
iego całemu Izraelowi, i iako sypiali 
z niewiasiami, które się schadzały 
przede drzwi namiotu zgromadzenia. 

23. I rzekł do nich; Przeczże takie 
rzeczy czynicie? Coz ia słyszę o wa- 
szych złych sprawach od wszystkiego 
ludu? 

24. Nie tak synowie moi; bo nie do- 
bra sława, którą ia słyszę, że przy- 
wodzicie ku przestępstwu lud PAński. 

25. Gdy kto zgrzeszy przeciw czło- 
wiekow., sądzić go będzie Sędzia; 
ale ieźli, przeciw PANU kto zgrzeszy, 
któż się za nim uymie? Lecz nie usła- 
chali głosu oyca swego, bo ie chciał 
PAN pobic. 


26. Ale pacholę Samuel Feuer 
a rosł, i podobał się tak PANU jako i 
ludziom. 


IV. 27. Potym przyszedł mąż Boż 
do Heli, Przekł Ma? Tak mógł PAR. 
Azalim się nie iawnie obiawiłdomowi 
oyca twego, gdy byli w Egipcie w 
domu Faraonowyun: 

28. I obrałewna go sobie z wszystkich 


L REGUM. 


Roze 2. f 
pokoleń Izraelskich za Kaplana, aby 


ofiarował na ołtarzu moim, a kadził| 


rzeczami wennemi, i nosił Efod prze- 
demną, i dałem domowi oyca twego 
wszystkie ofiary palone od synów 
Izraelskich. z 

29. Przeczżeście podentali ofiarę 
moię, i śniedną ofiarę moię, którąm 
rozkazał sprawować w przybytku, i 
więceyś uczcił syny swore nad mię: 
abyście się utuczyli z pierwocin wszy- 
stkich ofiar śniednych Izraela, ludu 
iu: go? 

30. Przetoż mówi PAN, Bóg Izrael- 
ski: Rzekłem w prawdzie, dom twój 
i dom oyca twego będzie slużył prze” 
demna aż * na wieki; ale teraz mówi 
PAN: Nie będzieć to, gdyż ia te, któ- 
rzy mnie czczą, czcić będę a którzy 
mną gardzą, będą wzgardzeni. 

* 2 Moy. 28, 43. 

31. Oto, dni przychodzą, a odetnę 
ramię twe, i ramię domu oyca twego: 
aby nie było starca w domu twoim; 

32, I oglądasz wielki ucisk * przy” 
bytku PAnskiego , miasto szczęścia 
które PAN dawał Jzraelowi, i nie bę- 
dzie starca w domu twoim po wszy* 
stkie dni. 

% Sam. 4, 11. 17. 

33. Wszakże męża nie wytracę z cie- 
bie do końca od ołtarza nego, abym 
utrapił oczy twe, a boleścią ścisnął 
duszę twoię; a wszystko mnóstwo 
domu twego ponirze , dorozszy lab 
męskich. z 

34, A toc będzie na znak, co przyj” 
dzie na dwu synów twoich, Ofni i Fi- 
neesa; dnia iednego pomrą ci oba. 

35, I wzbudzę sobie Kaplana wier 
nego, który według serca mego, | 
według myśli moiey czynić będzie, Í 
zbudnię mu dom trwały, a będzie siu- 
żył przed pomazańcem moim qó 
wszystkie dni 


s 
36. I stagie się, ktokolwiek poz® | 


stanie z domu twego, przyydzie, aby 
niu się ukłonił za pieniądz srebrny! 
za sztukę chleba, mówiąc: Przypuść 
mię proszę do iedney cząstki kaplai 
skiey, abym iadł sztuczkę chleba. 
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RozDziat III. 

f. PAn Sam aelowi upadek Heliego 
przepowiada, 1-4. II, Samnel zasię 
toż mu oznaymuie, 15-418. III. któ- 
rexo za wiernego Proroka PAnskiego 
wszyscy Izraelczycy przyymuią. 19 2%. 

pacholę Samuel służył PANU 

- przed Heli, a słowo PAńskie było 
drogie w one dni; bo nie bywało wi- 
Gze nia iawiego. : 

2. [ stało się dnia onego, gdy Heli 
zał na mieyscu swoiem, (a oczy iego 
iuż się byly poczęły zacimiac, i nie 
mogi doyrzec.) 

3. A lanpa Boza ieszcze nie była za- 
BASŁONA; Siha] też spał w kościele 
EArekin, gdzie byla skrzynia Boża, 


1 Samuels we. 
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Rord. 3. 


się przeklęciwo przywodzili synowie 
iego, wszakże nie bronił im tego. 

14. A przetoż przysiągłem domowi 

Heli, że nie będzie oczyściona nie- 
prawość domu Heliego zadną ofiarą, 
ani oliarą śniedną aż na wiek. 
l. 15. £ spał Samuel aż do poranky, 
i otworzył drzwi domu PArwkiego. 
A Samuel bał się oznaymić widzenia 
tego Heliemu. 

16, Ledy zawołał Heli Samuela, i 
rzekł: Samnelu, synu móy; który 
odpowiedział: Owon ia, 

17. I rzekł: Cóż to za słowa, którecć 
PAŃ powiedziai? proszę, nie lay 
przedemną; to a toć Bóg niechay 
uczyni, ieżlize co zataisz przedemną 


4, Ze zawołał PAN na'Sarnucla, a oni ze wszystkich stów, które mówil da 


się ozwał: Owom ia. 

5. | pizybieżał do Heliego i rzekł: 
Owom ia, gdyześ mię wołał. Aion 
rzeki: Nie wołałem, wróc się, śpiy; 
ï poszedł a spał, 

6. Powtóre PAŃ ieszcze zawołał Sa- 
Muela; i wstał Samuel, a poszedł do 
Heliego, i rzekł: Owom ia, gdyżeś 
mię wołał; któremu on rzekł: „Nie 
wolałem, synu móy, wróć się a śpiy. 

7. A Samuel ieszcze nie znał PANA, 
I ieszcze mu nie było obiawione slo- 
wo PAńskie. 

8. Nad to ieszcze PAŃ zawołał Sa- 
Muela po trzecie; a on wstawszy szedł 
do Heliego i rzeki: Owgm ia, gdy- 
464 mię wolal. Tedy zrozumiał Heli, 
żu PAN wołal pacholęcia. 

9. I rzekł Heli do Samuela: Idź Spiy, 
A ieżli cię kto zawoła, rzeczesz: Mów 

ANIE, bo słyszy sługa twóy. A tak 

amuel szedł ispał na mieyscuswoićm. 

10. Potym przyszedł PAN, i stanął, 
a zawołał iako i pierwszy i drugi raz: 

ła! I rzekł Samuel: 


| uczynię rzecz w Izraelu, któ- 


rą ktakolwiek rh. i y 
w obu uszach RY , zabrzmi mu 


3 ji ; 
A 2. Dnia a wzbudze przeciw 
eliemu wszystko, com mówił prze: 


cwko domowi iego; pocznę i doko- 
nam. k 
13. [okazę mu, iż IA sądzę dom ie- 
O aż na wieki dla nieprawości, o 
tórey wiedział ; bo wiedząc zje Ra 


ciebie. 

18. I oznaymił mu Samuel wszystkie 
słowa, a mie zalai} nic przed nun. A 
on rzekł: PAN iest, co dobrego w 
oczach iego niech czyni. 

HI. 19. 1 rosi Samuel, a PAN był z 
nim, i nie dopuścił * upaść żadnemu 
ze wszystkich słów iego na ziemię. 

~ O x Ps. 119, 38. 

20. Poznał * tedy wszystek Izrael od 
Dan aż do Beersaba, 12 Samuel był 
wiernym Prorokiem PANU. 

* Syr. 46, 16. 17. 

21. Bo i napotym ukazował się PAN 
Samyelowi w Sylo, tak iako mu się 
przed tym obiawił PAN w Sylo przez 
słowo swoie. 

Rozpziat IV. 

1, Izraelczycy od Milistynów dwa 
kroć porażeni. 1-19. II. Co nsłyszae 
wszy Heli, z stołka szyię złamał, 
13-18. IlI, a synowa iego przy poros 
dzeniu umarła. 19-99. 
J stało się według mowy Samuelo- 

wey wszysikienu Izraelowi. Bo 
gdy wyciągnął Izrael przeciw Łalisty- 
nom na woynę, a położyli się obo- 
zem u Ebenezer, Filistynowie zaś pot 
łożyli się obozem w Aleku.. 

2. I gdy się uszykowali Filistynowie 
przeciwko lzraelow., a stoczyła się 
bitwa, tedy porażony iest Izrael od 
Filistynów, a pobito ich w oney bit- 
wie na polu około czterech tysięcy 
mężów. i 

3. l wrócił się lud do obozu. I rzekli 
starsi Izraelscy: Przeczże nas dziś po- 

rari 
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raził PAN przed xa ok we- | cliu tego? lecz on mąż śpiesząc się’ 


źmiymyż do siebie z Sylo skreynię 
przymierza PAnskiego, a niech przyy- 
dzie między nas, a wybawi nas z rąk 
nieprzyiaczół naszych. | 

4, Przetoż posłał lud do Sylo, i 
wzieli ztamtąd skrzynię przymierza 
PANA zastępów, siedzącego na Che- 
rubinach; byli też tam dway synowie 
Heli z skrzynią przymierza PAńskie- 

o, OfniiFinees | 

5. A gdy przyszła skrzynia pzy” 
mierza PAńskiego do obozu, zakrzy- 
knał wszystek Izrael głosem wiel- 
kim, iż ziemia zabrzmiała. 

6. A usłyszawszy Filistynowie głos 
onego krzyku, rzekli: Coż to za głos 
tak wielkiego wykrzykania w obozie 
Hebreyskim? 1 poznali, że skrzynia 
PAńska przyszła do obozn. 

7. Przetoz zlękli się Filistynowie, 
gdyż mówiono: HAI Bog do 
obozu ich, i rzekli: Biada nam! bo 
nie było nic takowego przed tym. 

8. Biadaż nam! kióż nas wybawi z 
rąk tych bogow mocnych? cić to bo- 
gowie, którzy porazili Egipt wszelką 
plagą na puszczy. | E 

9. Zmacniaycież się, a bądźcie mę- 
zami o Fiłistynowie! byście snadź nie 
służyli * Hebreyczykóm , iako oni 
wam służyli. Bądżciez tedygus ani 
a potykaycie się. Sęda.13,4. 

10. Zwiedli tedy bitwę Filistyno- 
wie, i porażony iest Izrael, a uciękal 
każdy do namiotu swego; i stała się 
porazka bardzo wielka, tak iż pole- 
gło z Izraela trzydzieści tysięcy pie- 

hoty. 
4i. Jimi skrzynia Boża * wzięta 
iest, i dway synowie Heli polegli, OI- 
ni i Finees. *Ps.78,61. 

12. I bieżał niektóry z synów Benia- 


minowych z bitwy, a przyszedł do' 


Sylo tegoż dnia, maiąc szaty rozdar- 
te, a proch na głowie swoiey. 
II. 13. A gdy przyszedi, 010, Heli 
siedział na stołku przy drodze wyglą- 
daiąc, bo się serce iego lękało o 
skrzynię Bożą; a przyszedszy on mąz, 
ojfowiedział miastu, 1 krzyczalo wszy- 
stko miasto. 

14. A usłyszawszy Heli głos krzyku 
onego, rzekl: Góz to za głos rozru- 


przyszedl, aby to oznaymił Heliemu. 

15. A Heli już miał dziewi ćdziesiąt 
i ośin lat, a oczy iego iuz się były zac- | 
miły, ze nie mogł doyrzeć. 

16. Tedy rzekł on mąż do Hleliego: 
la idę bitwy, 'iam zaiste z bitwy dziś 
uciekł. Do którego on rzekł: Cóż 
się tam stało, synn móy? 

17, I odpowiedział on posel, i rzekł: 
Uciekł Izrael przed Filistynami, i sta- 
ła się wielka porazka w ludu; tamże 
i dway synowie twoi legli, Ofni i Fi- 
nees, * i skrzynia Boża wzięta iest. 

* 1 Sam. 2, 34. 

15. A gdy wspomniał skrzynię Bo- 

żą, spadł Heli z stołka na wznak u 
bramy, a złamawszy sobie szyię 
umarł; albowiem był człowiek stary 
i ociężały, a on sądził Izraela przez 
czierdzieści lat. 
IM. 19. Synowa též iego, żona Fi- 
neesown, będąc brzemienną i bliską 
porodzenia, gdy usłyszala oną nowi- 
nę, iz wzięta iest skrzynia Boza, i ze 
mart świekier iey, i mąż ićy, tedy 
się! uachyliła, i porodziła; bo przy= 
padły na nię bole iey. 

20. A gdy umierała, rzekły niewia- 
sty, które były przy niey: Nie boy 
się, ałbowiemeś syna porodziła; ale 
ona nic nie odpowiedziała, ani tego 
przypuściła do serca swego. 

21. I nazwała dzieciątko Ichabod, 
mówiąc: Przeprowadzila się sława 
od Izraela, iż wzięto skrzynię Bozą, 
a iż umarł świekieriey, i mąż iey, 

22. Pręctoż rzekła: Przeprowadziła 
się sława od lzraela; bo wzięto skrzy» 
nię Bożą. 

Rozdzia č V, 
I. Skrzynia PAńska od Filistynów. 
wzięta, i do kościoła wprowadzona | 
bałwana ich zepsowała 1-5 Ile Bó 
ich chorobą brzydką i myszami ka] 
rah 6. IM, Zaczym o przywróceni 
skrzyni Bożcy radzą, 7-[%, 
"edy Filistynowie wzięli skrzynię 
Bożą, i zaniesli ią z Ebenezer d 
Azotn. 

an aż tedy Filistynowie ong! 
skrzynię Bożą, wprowadzili ią do dos 
mu Dagonowego, i postawili ią podle 
Dagona. „e 

3, A gdy rano wstali Azotczanie na* 
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„NUDE R: 
zajutrz , Oto, Dagon, leżał twarzą 
swoią na ziemi przed skrzynią PAŃ- 
ską; i podnieśli Dagona, i postawili 
go na mieyscu iego. 

4. A gdy zaś wstali rano nazaintrz, 
oto, Dagon leżał twarza swoią na zie- 
mi przed skrzynią PAńską, a łeb Da- 
gonow i obie dłoni ręku iego ulama- 
ne bvły na progu, tylko sam pień Da- 


| BONOw został podle niey. 


rzetoż nie wstępuią Kapłani Da» 
gonowi, i wszyscy, którzy wchadzą 
do domu Dagonowego, na prog Da- 
FA w Azocie az do dnia tego. 

I. 6. Tedy była cięszka ręka PAńska 
nad Azotczany, a gubiła ie; bo ie za- 
rażała wrzodami * na zadnicach ich, 
w Azocie i w granicach iego. 

*3 Moy. 28,27. Ps. 78, 66. 
III. 7. A widząc mężowie z Azotu, co 
się działo, rzekli: Niechay nie zosta- 
wa skrzynia Boga Izraelskiego z na- 
mi; albowiein sroga iest ręka iego 
Przeciwko nam, i przeciwiso Dago- 
Rowi, bogu naszemu. 

8. A tak obesłali i zebrali wszystkie 

siązęta Filistyńskie do siebie, i mó- 
wili: Coż uczynimy z skrzynią Boga 

zraelskiego? I odpowiedzieli: D 

iath niech będzie doprowadzona 
tkrzynia Boga Izraelskiego; i odpro- 
Wadzili tam skrzynię Boga Izrael- 
îkiego, 

9.A dy ią odprowadzili, powstała 
ręka Paska przeciw miastu trąbie- 
Niem bardzo wielkiem, i zarażała mę- 
ze miasta od małego az do wielkiego, 
t naczyniło się im wrzodów na skry- 
ych mieyscach. 

10, Odesłali tedy skrzynię Bożą do 
qkkaronu; a gdy przyszia skrzynia 

oza do Akkaronu, krzyczeli Akka- 
rończycy, mówiąc: Przyprowadzono 
K pas skrzynię Boga lzraelskiego, 
sum Wywordowano z ludem na- 

11. Przetoż posławszy zgromadzili 
pzzyakie Książętą ikia i rze- 

i: Odeśliycie skrzynię Boga Izrael- 
iego, a niech się wróci na mieysce 
śwole, i niech nas nie zabiia i ludu 

Naszego; bo był strach smierci po 
Wszystkiem mieście, a była tam bardzo 
Cięszka ręka Boza. 

12.4 mężowie, którzy nie pomarli, 
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zarażeni byli wrzodami na zadnicy, 
tak 1ż wstępował krzyk miasta do 
nieba. 


RozDziaŁ VI. 

1. Filistynowie nuradziwszy się, 
skrzynię z dary odsyłarą do Beisemes 
t 12. II. Gdzie ludzie, krórzy do 
nićy naglądali (3-18, (II, sro ze po» 
mordowani będąc 19. IV. do Karya: 
lyaryim przez posły iéy zbywaią 20. 
21 


| była skrzynia PANska w ziemi Fi. 

„STY RSKLEW przez siedm miesięcy. 

~e Tedy przyzwawszy Filistynowie 
Kapłanów i wieszczków, rzekli: Coż 
uczynimy z sky PAnńską? po- 
wiedzcie nam, iako ią odesłać mamy 
na mirysce iey? 

3. Którzy odpowiedzieli: Ieźli ode- 
ślecie skrzynię Boga Izraelskiego, nie 
odsyłaycicz iey prózn ty, ale przy 
niey koniecznie oddaycie ofiarę za 
przewinienie; tedyc będziecie uzdro= 
wieni, i dowiecie się, czemu nie od- 
stąpiła ręka iego od was. 

4. I rzekli: lakaz będzie ofiara za 

| przewinienie , którą iey oddać ma- 
my? Odpowiedzieli: Według liczby 
Książąt Filistyńnskich pieg złotych za” 
dnic, i pięć złotych myszy; albo- 
wiem iednaka iest plaga na was wszy- 
stkich, i na Ksiązęia wasze. 

5. A poczynicie podobieństwa za- 
dnic waszych, i podobieństwa myszy 
waszych, które psowały ziemię, i od- 
dacie Bogu Izraelskiemu chwałę; owa 
snadź ulzy ręki swey nad wami, i nad 
bogami waszymi, i nad ziemią waszą. 

6. A czemuż obciążacie serce wasze, 
iako obciążali Egipczanie i Farao ser- 
ce swoie? izaż me dopiero, gdy dzi- 
wne rzeczy nad nimi czynił, wypuści- 
li ie i wyszli? 

7. Przełoż teraz sprawcie wóz nowy 
ieden, a weźiniycie dwie krowy od 
cieląt, na których nie postało iarzmo, 
izaprzężcie te krowy w wóz, a cielę- 
ta ich od nich odwiedźcie do domu, 

8. Weżiniycie też skrzynię PAnską, 
i wstawcie ią na wóz; a sztuki złote, 
któreście ofiarowali za przewinienie; 
włożcie w skrzynkę po bok iy, a 
puśćcie ią, że póydzie. s 

9. A patrzaycie, ieżli drogą granic 

U swych 
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swych póydzie do Betsemes, tedyć on! dzięsiąt mężów: i płakał lud, przeto 
na nas dopuścił to wielkie złe; a ie-| że PAN lud wielką porażką poraził. 


źliz me, tedy poznamy, że nie ręka 
iego dotknęła się nas, ale to z trefun- 
ku przyszło na nas. 

10. l uczynili tak oni mężowie, a 
wziąwszy dwie krowy od cieląt za- 

rzegli ie w wóz, a cielęta ich zam- 

nęli doima. 

11. Potym wstawili skrzynię PAzi- 
ską na wóz, i skrzynkę, i myszy zło- 
te, i podobieństwa zadnic swoich. 

12. I udały się one krowy drogą 
prosto ku Betsemes, a gościńcem ie- 
dnym idąc szły, a ryczały, i nie zstę- 
py ani w prawą ani w lewą, a 

(siążzęta Filistynskie szły za nimi aż 
do granic Betsemes. 
II. 13. A na ten czas Betsemczycy żę- 
1 panice w dolinie, a podniozszy 
oczu swych uyrzeli skrzynię, i urado- 
wali się, uyrzawszy ią. 

14. A gdy wóz przyszedł na pole Io- 
zuego Beisemity, tamże stanął, lam 
też był kamień wielki; tedy porąba- 
wszy drwa od onego woza ofiarowali 
one krowy na całopalenie PANU. 

15. Ale Lewitowie zstawili skrzynię 
PAńską, i skrzynkę, która była z nią, 
w którey były sztuki złote, i posta- 
wili na onym kamieniu wielkim; a 
mężowie z Betsemes sprawowali ca- 
łopalenia, i ofiarowah ofiary PANU 
onego dnia. 

16. Co widząc pięcioro Książąt Fi- 
listyńskich, wrócili się do Akkaronu 
onegoż dnia. 

17. A tec były zadnice złote, które 
oddali Filistynowie za przewinienie 
PANU, od Azotu iednę, od Gazy ie- 
dnę, od Askalonu iedag, od Geth 
iednę, i od Akkaronu iednę. 

18. Myszy także złote według liczby 
wszystkich miast kilistyńskich, od 
pią księstw, począwszy od miasta 
murowanego aż dowsi bez muru, i aż 
do kamienia.onego wielkiego, na 
którym postawili skrzynię PAńską, 
który iest az do dnia tego na polu Io- 
zuego Betsemity. 

HI. 19. Ale pobił PAN niektóre z 


mężów Betseniitskich, przeto iż na- 


* 4 Moy. +, 5. 20. 
IV. 20, I rzekli mężowie z Betsemes: 


Któż się będzie mogł ostać przed | 


obliczem PANA, Boga twego święte- 
go? i do kogoz póydzie od nas? 

21. A tak wyprawi posly do oby- 
watelów Karyatyarym, "mówiąc : 
Przywrócili Kilistynowie skrzynię 
PAnską; pódźcie, przeprowadźcie 14 
do siebie. 


Rozpziat VII. 

I. Skrzynia odwieziona co Karyae 
tyarym 41. 2. 1, Samuel Iziaelity 
nawraca do PANA 3-5. III. Filisty" 
ny, gdy przeciw Izraelitom walczyli, 
modlitwą poraża 7-14. IV. a Izraclu 
wiernie sądzi 15-17. 

rzyszli tedy mężowie z Karyatya- 
U fee io ai skrzynię PAI 
a wnieśli ią do domu * Abynadabowe- 
go w Gahaa, a Kleazara syna iego po- 
święcili, aby strzegł skrzyni PAŃ= 
AE *2Sam,6,4. 

2. I stało się, gdy od onego dnia: 
iako została skrzynia w Karyatyar> m 
wyszedł niemały czas, to iest dwa- 
dzieścia lat, że płakał wszystek dom 
Izraelski za PANEM. i 
II. 3. I rzeki Samuel do wszystkiego 
domu lzraelskiego mówiąc: leżliże 
ze wszystkiego serca waszego nawra- 
cacie się do PANA, wyrzucciesz bogi 
cudze z pośrzodku siebie, i Astarota; 
a zgotnycie serce wasze PANU, i służ- 
cie temu * samemu, tedyć was wy” 
bawi z ręki Filistynów. 

*5 Moy.6,13.1+. T020; Matt.4,10. 

Luk.4,8. 

4. Przetoż wyrzucili synowie Izrael- 
scy Baale i Astarota, a służyli PANU 
samemu. 

5. Tedy rzekł Samuel: Zgromadź* 
cie wszystkiego Izraela do Masla 
abym się modlił za wami PANU. 

6. A tak zgromadzili się do Masfa, 8 
czerpaiąc wodę, wylewali przed PA- 
NEM, i pościli tam dnia onego, mó* 
wiąc: Zgrzeszyliśmy PANU. I sądził 
Samuel syny Iaelshie w Masfa. 

I. 7. A gdy Ea Filistynowić 


lądali w skrzynię PAńską, i pobił z|że się zgromadzili synowie Izraelscy 
udu pięćdziesiąt tysięcy, i siedm-|do Masła, ruszyly się Książęta Fili- 


styD* 


| 
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styńskie przeciw Izraelowi. Co gdy 
usłyszeli synowie Izraelscy, zlękli się 
przed Filistynami, 


8. I rzekli synowie Izraelscy do Sa- 
muela : Nie przestaway za nami wo- 
łac do PANA, Boga naszego, aby nas 
wybawił z ręki Filistynów., 


9. Przetoż wziął Samuel baranka są- 
cego iednego, i oliarował go calego 
na całopalecnie PANU; i wołał Sa- 
muel do PANA za Izraelem, a wysłu- 
chał go PAN. 


10. I stało się, gdy Samuel sprawo- 
wał calopalenie, że Filistynowie 
przyciągnęli blisko, aby walczyli 
"6d Izraelowi; ale * zagrzm:ał 

AN przmotem wielkim dnia onego 
nad Filistynami, a polart ie, i pora- 
żeni są przed obliczem Izraela. 

* Syr. 46, 20. 


11. A mężowie Izraelscy wypadszy 
z Masla, gonili Filistyny, i buli ie az 
pod Betcliar. 


42. Tedy wziął Samuel kamien ie- 
den, i postawił go między Masfa aj 
między Sen, i nazwał imię iego Ebe- | 
nezer, mówiąc: Aż póty pomagał | 
nam PAN. | 
13. A tak poniżeni są Filistynowie, 
R potym więcey nie przychodzili na 
ice Tacka; albowiem była rę- 
a PAńska przeciwko k'ilistynom po 
Wszystkie dni Samuelowe, 


14. I przywrócone są miasta Izrae- 
lowi, które byli wzięli Filistynowię 
Izraelowi, od Akkaronu aż do Get, i 
ranice ich oswobodził Izrael z ręki 
ilistynów ; i był pokoy papay Izrae- | 
lem, i między e lieta iem. 


ST sądzi eli 
; l sądził Samuel Izraela po 
Wszystkie dni żywoła swego. - 


16. A chodz AS 

dził Bethel, ZSP kate, Sh 
Izraela po onych wszystkich miey- 
scach. 

17. Potym się wracał do Ramaty; 
bo tam był dom iego, i tam sądził 
zraela, tamże też zbudował ołtarz 


PANU. 


1 Samuelowe. 
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I. Złe sprawy synów Samuelo- 
wych 15. II, dla których Izraelczy- 
cy proszą o Króla 4-6, IV. z obra- 
z} Bożą 7-9. IV. Samuel ich od iee 
go odwodząc, prawa królewskie wy- 
licza, 10-18. V. którym przy uporze 
stojącym Bóg Króla ohrać każe. 19-94, 
T stało się, gdy się zstarzał Samuel, 

ze postanowił syny swe Sędziaini 
nad lzraelem. 

2. A było imię syna iego pisrworo- 
dnego Ioel, a imię drugiego syna iego 
Abia; c byh Sretzrami w Becrseba. 

3. Me me chodzili synowie iego 
drogami iego: lecz udal się za takon- 
stwem, 1 brali dary, a * wywracali 
sąd. *2Mny.23,6. Amosa, 
If. 4. Przetoż zobrali wę wszyscy 
starsi Izraelscy, i przyszli do Sarmnela 
do biamaty, 

5. I rzekli mu: Otos się ty zstarzał, 
a synowie twoi nie chodzą drogaini 
twoimi; przełoz postarow * nam 
Króla, aby nas sądzi, iko ie wszy- 
stkie narody maią. *OQze.13,10. 

Dzie. 13, 21. 

6. Ale się nie podobała ta rzecz Sa- 
muelowi, że mowili: Day nam Kró- 
la, aby nas sadził; przetoż modlit się 
Samuel PANU. 

III. 7. Tedy rzekł PAN do Samnela: 
Usłuchay głosu ludu tego we wszy- 
stkim, coć powiedzą; albowiem nie 
tobą * wzgardzili, ale mną wzgardzia 
li, izbym nie królował nad nimi. 

* 1 Sam. 9, 27. 

8. A wedlug wszystkich spraw, któ- 
re czynili od onego dnia, którego ie 
wywiodł z Egiptu aż do dnia tego, 
gdy mię opuści 1 snżyli bogom ob- 
cym, lak też czynią i tobie. 

9. Przetoż teraz usinchay głosu ich, 
a wszakże oświadcz się iako naypil- 
niey przed nimi, » oznaytniy im pra- 
wo Króla, który nad nimi ma królo- 
wac. 

IV. 10. A tak Samuel odniosl wszy- - 
stkie słowa PAńskie do ludu, który 
go prosił o Króla, 

11. I mówił: Toć będzie prawo 
Króla, który królować ma nad wā- 
mi: Syny wasze brać będzie, a osadzi 

U 3 nimi 
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nimi wozy swoie, i poczyni ie iezdny- 
mi, a będą biegać przed wozem iego; 

12. Poczyni też sobie z nich WA 
wniki nad tysiącami, i rotmistrze nad 
piąctądziesiąt; poczyni z nich oracze 
ról swoich, i zeńce żniwa swego, i te, 
którzyby robili rynsztunki woienne, 
i potrzeby do wozów iego. 

13. Córki też wasze pobierze, aby 
gotowały rzeczy wonne, i były ku- 
charkami i piekarkami. 

14. Pola tez wasze, i winnice wasze 
i oliwnice wasze co naylepsze pobie- 
rze, a rozda sługom swoim. 

15. Przytym z zasiewków waszych, 
i z winnic waszych będzie brał 
dziesięciny, i rozda ie komornikom 
swoim, i sługom swoim. 

16. Także sługi wasze, i dziewki 
wasze, i młodzieńce wasze co nay- 
grzecznieysze będzie brał, i osły wa- 
sze pobierze, i obroci do roboty swo- 


iey. 

17. Z bydła waszego dziesięcinę bę- 
dzie brał, a wy będziecie niewolnika- 
mi iego. 

18. I będziecie wołać dnia onego 

dla Króla waszego, którego sobie 
obierzecie, a nie wysłucha was PAN 
dnia onego. 
V, 19. Ale nie chciał lud msłuchać 
głosu Samnelowego; owszem mówi- 
f: Nic z tego; ale Król niech będzie 
nad jo EA k 

20. Abyśm ii my, iako wszy- 
stkie Anods będzie A sądził Król 
nasz, a wychodząc przed nami, bę- 
dzie odprawował woyny nasze. 

21. A wysłuchawsz FR wszy- 
stkich stów ludu, odniosł ie do uszu 
PAnskich. 

22. I rzekł PAN do Samuela: Usłu- 
chay głosu ich, a postanow nad nimi 
Króla. Przetoż rzekł Samuel do mę- 
żów lzraelskich: Idźcie kazdy do 
miasta swego. 


Roznziałt IX. 

1. Saul szukaiąc oslic 1-17. 11. 
rzyszedł do Proroka Samuela, 18. 
M. który mu Duchem Bożym opo- 
wiada, ze będzie Królem, 19-21. VI. 
a zatym uczęstowawszy go 22-25, V. 
odprawia. 26. 27. 

był mąż z pokolenia: Beniamin, 
którego imię było Cys, syn Abie- 


I REGUM. 


Rozd. 9. 


lów, syna Śeror, syna Bechorat, sy- 
na Afia, syna męża lemini, duży w 
siłę. 

2. Ten miał syna imieniem Saula, 
młodzieńca urodziwego, a nie było 
nikogo z synów Izraelskich urodzi- 
wszego nadeń; głową był wyższy 
nad wszystek inny lud. 

3. A zginęly były oślice Cysowi, oy- 
cu Saulowemu. I rzekł Cys do Saula, 
syna swego: Weżmiy teraz z sobą ie- 
dnego z sług, a wstawszy idź, i szu- 
kay oślic. 

4. Tedy on szedł przez górę Efraim, 
i przeszedł ziemię BERA nie zna- 
leżli. Przeszli także ziemię Saliru, a 
nie znaleźli. Nad to przeszli i ziemię 
lemini, a nie znależli. 

5. A przyszedszy do ziemi Suf, rzekł 
Saul do sługi swego, który był znim: 


| Pódź, a wrócmy się, by snadż zanie- 


chawszy oyciec móy oślic, nie [raso- 
wał się o nas. 

6. Który mu odpowiedział: Oto te- 
raz iest mąż Bozy w tem mieście, a 
mąż to zacny, cokolwiek powie, 
wszystko się stawa; przetoż pódźmy 
tam, snadź nam powie o dradze na- 
szej, którą iść mamy. 

7. Tedy aoc Saul słudze 
swemu: Więc póydziemy; ale cóż 
przyniesiemy onemu mężowi? Bo 
chleba nie siało w sumkach naszych, 
a podarku niemasz, którybyśmy przy- 
niesli mężowi Bożemu; cóż mamy? 

8. Tedy sługa znowu Śi powiedział 
Saulowi, i rzekł: Otom znalazł u sie- 
bie czwartą część sykla srebrnego, 
którą damy mężowi Bożemu, aby 
nam oznaymił drogę naszę. 

9. Przed tym w [zraelu tak mawiał 
każdy, gdy się szedł radzić Boga: 
Chodźcie, a póydziemy aż do Widzą- 
cego; bo którego dziś zowią Proro- 
kiem, tego przed tym nazywano Wi- 
dzącym. 

10. Tedy rzekł Saul do sługi swego: 

obre iest słowo twoie, chodź, pódż- 
my; i szli do miasta, w którem był 
mąz Boży. 

11. A gdy wstępowali na górę mia- 
sta, a potkali dzieweczki, wychodzą 
ce czerpać wodę, rzekli im: A iestze 
tu Widzący? 

12. Które odpowiadaiąe im, ze 

les 
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E Ne O L w RDA PWPW E T a "1 r d 
lest, oto przed tobą; śpiesz się tedy, | dał im mieysce ea": z6 między 


dzis bowiem przyszedł do miasta, | wezwanymi, których 


gdyż dziś ofiary sprawuie lud na 
gorze. e 

13. Skoro wnidziecie do miasta, 
znaydziecie go, pierwey niz póydzie 
na gorę, aby iadł; albowiem lud nie 
bęc zie iadi, az on przyydzie; bo on 
będzie błogosławił olierze, * potym 
będą ieść wezwani. A przetoż idźcie, 
bo gp o tey godzinie znaydziecie. 

* 5 Moy.8, 10. Dźie. 27,35. 
4 Tym. 4, 4.5. 

14. Weszli tedy do miasta; a gdy 
przyszli w pośrzodek miasta, oto, Sa- 
muel wychodził przeciwko nim, aby 
szedł na górę. 

15. A PAN obiawił * był Samuelo- 
wi dzień przed tym, nizli Saul przy- 
szedi: mówiąc: „ *Dzie.13,31. 

16. O tym czasie iutro pośię do cie- 
bie męża z ziemi Beniamin, którego 

omażesz za wodza nad ludem moim 

zwaelskim, a on wybawi lud móy z 
rąk Filistyńskich. Bom weyrzał na 
lud móy, gdyż przyszło wolanie iego 

o mnie. 

17. A gdy Samuel weyrzał na Saula, 
rzekł mu PAN: Oioż mąż, o który- 
memci powiedział; tenci będzie pa- 
nował nad ladem moim. 

II. 18. A tak Przystąpił Saul do Sa- 
muela w pośrzodku bramy, i rzekł: 
Proszę powiedz mi, gdzie tu iest dom 

idzącego? 

UI. 19. I odpowiedział Sanmel Sau- 
owi, mówiąc: lam iest Widzący. 
Wsiąp przedemną na górę, a będzie- 
cie dziś iedli ze mną; potym cię od- 
prawię rano, a cokolwiek iest w ser- 
cn twem, oznaymię tobie. 

20. A o oślice, któreć zginęły dziś 
trzeci dzień, nie frasuy się, boc się 
znalazły. | czyież wszystko co nay- 
lepszego w Izraelu? izali nie twoie, 
I myć Wszystkiego domu oyca twego? 

21. od - + y A 

limi iPowiadaiąc Saul, rzekł: 
lzalim ia nie* syg lemini z naymniey- 
szego pokolenią Izraelskiego? a dom 
moy ta73Z =a00 naypodleyszy między 
wszystkiemidomy pokoleniaBeniami- 
nowego? Przeczześ dy mówił do 
mnie takowe słowa? 1 


5 Sam.15,17. 
1V. 22. A tak wziąwszy SOBA. SŁ 


la i sługę iego, wwiodł ie na salę, if 4. I pozdrowią cię w pokoju, 


yło około 
trzydziestu mężów. 

23. I rzekł Samicl kucharzowi: Day 
sam tę cząstkę, którąmci dat, i o 
któreymcı rzekł: Schoway ią u siebie. 

24, A gdy przyniosł kucharz łopatkę, 
i to, co było na mey, położył Sa- 
muel przed Saula, i rzekł: Oto, co 
zostało, weżmiy przed się, a iedz; bo 
na ten czas schowano to dla ciebie, 
gdym rzekł: Wezwałem ludu. 1 iadł 
Saul z Samuelem dnia onego. 

Udaj 4 gdy zstąpili z góry do miasta, 

rozmawiał z Saulem na dachu. 
V. 26. Potym wstali bardzo rano. I 
stało się, gdy się ROSA rozedniwac, 
zawołał Samuel Saula na dach, mó- 
wiąc: Wstań, a odprawie cię; wsta- 
wszy tedy Saul, wyszli oba z domu, 
on i Samuel. 

27. A gdy schodzili ku końcowi mia- 
stą, rzekł Samuel do Saula: Rzecz 
słudze, aby szedł przed nami, i szedł; 
a ty pozostań trochę, żeć opowiem 
słowo Boże. 


Roznziaż X, 

I. Saul na królestwo od Samuela 

pomazany będąc 1. IL znakami o 
tém upewniony 2-16. lIl, a przez 
los w Masła ze wszystkiego ludu 
obrany iest. 17-27. 
"Tedy Samuel wziął bańkę oliwy, i 
© wylał na glowę iegn, a pocało- 
wawszy go, rzekł: lzali cię nie po- 
mazal“ PAn nad dziedzictwem swoićm 
za wodza? *Ozea.9,13. Dzie.13,21. 
II. 2. Gdy dziś odeydziesz ode mnie, 
znaydziesz dwu mężów u grobu Ra- 
cheli, na granicach Beniamin w Sel- 
sa, którzyć powiedzą: Nalazły się 
oślice , którycheś chodził szukać, a 
oto 'zaniechawszy oyciec twóy stara- 
nia o oślicachi, trastie się owas, mó- 
wiąc: Coż mam czynić z strony syna 
inego.? ; 

3. Potym odszedszy stamtąd. daley 
przyydziesz aż-na pole Tabor; i po- 
tkarącię tam trzey inężowie idący do 
Boga, do domu oc, ieden niesie 
troie koźląt, a drugi niesie trzy bocli- 
ny chleba, a trzeci niesie łagiew 
wina; ssd 


dząć 
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dząć dwoie chicba, które weźmiesz z 
rąk ich. 

5. Poty:n przyydziesz na PORE 
Boży, kędy iesi straż Filıistyńska; a 
gdy tam waidziesz do miasta, potkasą 
się z gromadą Proroków zstępuią- 
cych z sry, a prz dnimi będzie har- 
fa. i bęben, i pis-czałka, i lutna, a 
on: hędą prarakowali, 

6. I ztąpi na cię Duch PAński, i bę- 
dziesz z nimi prorokował, a odmie- 
nisz się w inszego męża, 

7, A gdy przyydą te znaki na cię, 
czyń cokolwiek znaydzie ręka twoja: 
ba Róg jest z tobą. 

8. Potym póydziesz przedemną do 
Galgal, a oto, 1a przyydę do ciebie 
dią sp! twowania ohar PROCE 
i dla ofiarowania ofiar spokoynyc! 
przez sied.n dm będziesz czekal, 
przyydę do ciebie i ukazęć, co bę- 
dziesz miał czynić, 5 

9. I stało się, gdy się obrócił, aby 
odszedł od Samuela, odmienił Bóg 
serce iego w insze, i spełniły się wszy- 
stkie one znaki dnia onego, 

10. I przyszli tain nı pagórek, a Oto, 

romada Proroków potkała się z nim, 
1 odpaczął nad mm Duch Boży, ipro- 
rakował w pośrzodku ich, 

11. Stało się * tedy, ze wszyscy, któ- 
rzy go przed tym znali, uyrzeli, a 
olo, z Prorukami prorokował; i mó- 
wili wszyscy ieden do drugiego: Coż 
Się stało synowi Cysowemu? [zali też 
Saul między Prorakami? 

* | Sam. 19, 24. 

12. I odpowiedział mąż niektóry 
ziamiąd, i rzekł; I któż iest oycem 
ich? przeto weszła to w przypo- 
wieść; lzali i Saul między Proro- 
kamı ? 

13, l przestał prorokować, a przy- 
szedł na górę. 

14. Potym rzekł stryy Saulów do 
niego, i do sługi iego; Gdzieżeście 
chodzili? I odpowiedział: szukać 
oślic, a widząc, ześmy ich nie mogli 
znaleść, poszliśmy do Samuela. 

15, I rzekł stryy Saulów: Powiedz 
mi proszę, ca wam powiedział Sa- 
muieł, 

16, I odpowiedział Saul stryiowi 
swemu; OQznaymił nam zapewne, iż 
znaleziono aślicz; ale a sprawie kró- 
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p 2 AWK ET W AÓ w: 
lestwa, o którem mu Samuel powie- 


dział, nie oznaymił mu. 
LI. 17. Potym zwołał Samuel ludu 
do PANA do Masła, 

18. I rzekł do synów [zraelskich: 
Tak mówi PAN, Bóg Izraelski: ŁAM 
wywiodł Izraela z Egiptu, i wybawi- 
łem was z rąk Igipczanów, i z rąk 
wszystkich królestw, które was tra- 
piły; 

19. Aleście wy dzis odrzucili * Boga 
waszego, który was sam wybawia od 
wszystkiego złego waszego, i od uci- 
sków waszych, 1 rzekliście mn: Po- 
stanow Króla nad nami. Przeloż te- 
raz stańcie przed PANEM według po- 
kołeń waszych, i wedle tysiąców wa- 
szych. *1S4m.8,/.19. r.l".12. 


13| 20. A gdy kazał przystąpić Samuel 
A2| wszystkiem pokoleniom lzraelskićm, 


padł los na pokolenie Benaminowe. 

24. Potym kazał przystąpić pokole- 
niu Beniaminowetu według domów 
iego, i padł los na dom Metry, a tra- 
fitna Sanla, syna Cysowego; i szuka” 
na go, ale go nie znaleziono. 

24. Przetoz pytali się znowu PANA: 
Przyydzieli 1eszcze sam len miż? I 
odpowiedział PAN: Oto się skrył 
między sprzętem. 

23. Tedy poszedszy wzięli go ztam- 
tąd. I stanął w pośrzod luda, i był 
głową wyższy nad wszystek lud, 

24, I rzekł Samuel do wsz stkiega 
ludu: Widzicież, kogo to PAŃ obrał, 
że mu niemasz równia między wszy- 
stkim ludem? przetoż zakrzykuął 
wszystek lud, mowiąc: Niech zywie 
Król! 

25. Tedy powiedział Samuel * ludo- 
wi prawo królewskie, i spisał ie na 
księgach, które położył przed PA- 
NEM. Potym rozpuścił Samuel wszy- 
stek lud, kazdego do dormu swego. 

* 1 Sam.8, 11.12. 

26. Takze i Saul szedi do domu swe- 
go do Gabaa, i szły za nim woyska, 
których Bóg serca dotknął. 

27. Lecz * ludzie niepobożni rzekli: 
Cóż, tenże nas wybawi? I wzgardzili 
nim, ani mu przynieśli darów; ale 
on czynił, iakoby nie w. 24 

* 1 Sam. 11.12. 
Ror- 
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RozDziiuŁ XL 

I. Ammonitowie mieszczany Tabes 
Galaad bardzo dręczą. 1-5. II. Co 
usłyszawszy Sanl, 6. IM. lud wszy- 
Stek zebrał, 7-10. IV. Animonity po- 
raził, 11-14. V. zaczym znowu z 
weselem i z ofiarami ma królestwo 
potwierdzony iest. 15. 


Tedy przyciągnął Nahas, Ammoń- 

, Czyk, i położył się obozem prze- 
ciw Jabes Galaadskiemu. I rzekli 
wszyscy mężowie labes do Nahasa: 
Uczyń 4 naini przymierze a będzie- 
myć służyli. 

2 I rzekt do nich Nahas, Ammon- 
czyk: W ten sposób uczynię z wami 
przymierze, ieżli wyłupię z was każ- 
demu oko prawe, a włozę to obel- 
zenie na wszystkiego Izraela. 

3. I rzekli do niego starsi z Jabes: 
Pozwol nam siedm dni, że roześlem 
posły po wszystkich granicach Izrael- 
skich; a ieżli nie będzie, ktoby nas 
ratował, tedy wynidziemy do ciebie. 

4. I przyszli posłowie do Gabaa Sau- 
lowego, a powiedzieli te słowa, gdzie 
słyszał lud; i podniost wszystek lud 
glos swóy, a płakał. 

5. A oto, Saul szedł za wołni z pola, 
i rzekł Saul: Cóż się stało ludowi, iz 
płacze? I powiedzieli mu wszystkie 
słowa mężów z labes. 

l. 6. Tedy zstąpił Duch Boży na 
Saula, gdy usłyszał słowa te, i zapalił 
się gniew iego bardzo. 

IIf. 7, A wziąwszy parę wołów, ro- 
zrąbał ie na sztuki, i rozesłał po wszy- 
stkich granicach Izraelskich przez též 
posły, mówiąc: Ktokolwiek nie wy- 
nitre za Saulem i za Samuelem, tak 
się stanie wołom iego. I padł strach 
t Ański na lud, i wyszli iako mąż 
jeden. 

8. I obliczył ie w Bezeku; a było 

synów fzraelskich trzy kroć sto ty- 


ach A snężów luda trzydzieści ty- 


` 
9. I rzekli postom, 
sali; Tak owiedzcje mężom w labes 
Galaad : utro będziecie wybawieni. 
gdy ogrzele słońce. I wrócili sie po- 
słowie, i oznaymili to REŻam atad 
bes, którzy się uweselili, * 

10. Tedy rzekli mężowie Tales 


którzy byli = 


` Ammonitom : lutro wynidziemy do 


1 Samueiowe. 


tiezd. 11. 12. sii 


was, a uczynicie z nami wsżystko, co 
dobrego będzie w oczach waszych. 

IV. tt. Nazaiutrz tedy rozszykowat 
Saul lud na trzy Hufy; i wtargnął w 
Bek obozu przed świtaniem, i 

ił Ammonity aż się dzień ogrzał; a 
którzy pozostali, rozpierzchnęli się, 
tak iz nie zostało z nich i dwu po- 
społu. 

12. I rzekł lud do Samuela: Któż 
iest ten, co mówił: * Saulże będzie 
królował nad nami? Wydaycie męże 
te, abyśmy ie pobili. , *ISam.10,28. 

13. I rzekł Saul; Nie będzie nikt za- 
bity dnia tego; bo dzis PAN uczynił 
wybawienie w Izraelu. 

14. Zatym rzekł Samnel do ludu: 

Pódźcie, a idzmy do Galgal, a tam 
odnowimy królestwo. 
V. 15. Szedł tedy wszystek lud do 
Galgal, i postanowili tam Saula Kró- 
lem przed PANEM w Galgal, tamże 
sprawowali ofiary spokoyne przed 
PANEM. I weselił się tam Saul, i 
wszyscy mężowie lzraelscy bardzo. 


RozżzporiałŁ XIL 


I. Stmueł wierność swoię w wykony: 
waniu urzędu oświadcza, 1-5. II. ludo- 
wi niewdzięcznaść iego przypomina, 
6-13 IIL posłusznym łaskę Bożą 
obiecuie, 14-17. IV. cud na przeko- 
nanie ich u Boga uprasza, 18. 19. V. 
i potrwożonych cieszy. 20-45, 

J rzekł Samuel do wszystkiego Izrae- 

la: Otom usłuchał głosu waszego 
we wszystkiem, o coście ze mną mó- 
wili, i postanowiłem nad wami Króla. 

2, A oto teraz Król chodzi przed 
wami, a iam się zstarzał i osiwiał, Oto, 
i synowie moi są z wami, a ium tez 
chodził przed wami od młodości mo- 
ićy aż do dnia tego. 

3. Orom ia tu. Świadczciez przeci- 
wko mnie przed PANEM, i przed po- 
mazańcem iego, ieźlim wziął które- 
mu z was wołu, albo ieżlim wziął 
któremu z wąs osła, i ieźlim kogo 
ucisnął, albo gwałt komu uczynił, i 
ieżlim z ręki czyięy wziął dar, zebym 
miał kryć oczy swoie dla niego, a ng- 
grodzę wam. 

4. l odpowiedzieli: Nie ucisnąłeś 
nas, anis nam gwałtu uczynił „ anig 

i eki czyiey zadney rzeczy- 
wziął z ręki czyiey zadney Nad 
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PAN przeciwko wam, i świadkiem 
pormazaniec iego dnia tego, izeście 
nic nie znaleźli w ręce moiey. A ôni 
rzekli: Świadkiem. 

II. 6. I rzekł Samuel do ludu: PAN 


świadkiem, który uczynił Moyżesza 


i Aarona, i który wywiodł oyce wasze | 


z ziom Egipskiey. 

7. Przeloz teraz stańcie, abym się 
rozpierał z wami przed PANEM o 
wszystkie dobrodzieystwa PAńskie, 
które wam czynjł i oycom waszyin. 

8. Gdy zaszedł Iakub do Egiptu, wo- 
łali oycowie wasi do PANS. i posłał 
PAN Moyżesza * i Aarona, którz 
wywiedli oyce wasze z Egiptu, a po- 
sądzili ie na tem mieysce; 

* 2 Moy. 3, 10. 

9. A gdy * zapoinnieli PANA Boga 
swego, podał ie w rękę Sysarze, Het- 
manowi woyska Hasor, 1 w rękę ** 
Filistynów, także w rękę Króla *** 
Moabskiego , którzy walczyli prze- 
çiwko nun.  *Sędz.4,2, **Sędz.10,7. 

**k Sędz. 3, 12. 14. 

10. Ale gdy wołali do PANA, i mó- 
wili: Zgrzeszyliśmy , żeśmy opuścili 
PANA, a słuzylsiny Baalom 1 Asta- 
IToliów!, przetoz teraz wybaw nąs z 
rąk nieprzyaciół naszych, a będzie- 
myć służyli: *Sędz.10,10, 

11. Tedy posłał PAN * Ierubaala, i 
Bedona, i lt ftego, i Samuela, a wyr- 
wał was z ręki nieprzyjaciół waszych 
okolicznych, i mieszkaliście bespie- 
cznie. *Sędz.6,14.32. r.10,3. 

FAME DE 

12. Potym widząc, iż Nahas, Król 
synów Ammmonowych, przyciągnął 
EOT wam, rzekliście do innie: 

« nym sposobem; ale Król * będzie 
królował nad nami choc PAN Bóg 
wasz byt Królem waszym. 

% 1 Sam. 8,5. 19. 

13. Teraz tedy oto Król, którego- 
ście obrali, którezioście żądali; oto, 
Re PAN Króla nad waini. 

H. t4. Ieżli się będziecie bali PANA, 
a iemu służyli, i słuchali głosu iego, 
a nie rozdrąznicie ust PAńskich, tedy 
i wy, 1 Król, który króluie nad wami, 
* będziecie szczęśliwie chodzić za PA- 
NEM, Bogiem waszym. 

* 1 Sam. 13, 13. 14. 
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15. Ale ieźliz nie będziecie słuchać 
głosu PAńskiego, a rozdraźnicie usta 
PAńskie, będzie ręka PAńska prze- 
ciwko wam, iako i przeciwko oycom 
waszym, 


16. Teszcze teraz stoycie, a obaczcie 
tę rzecz wielką, którą PAN uczyni 
przed oczyma waszejni. 


17. zali dziś nie pszeniczne żniwa? 
Będę wzywał PAN, a puści gromy 
i dzdże, a dowiecie się, i obaczycie, 
iaka iest wielka złość wasza, kiórty- 
ście się dopisali przed oczyma PAn- 
skiem, ządarąc SB Króla. 


Y |IV. 18. Przetoż wołał Samuel do PA- 


NA, i puścił PAN gromy i deszcz 
dnia onego, i bał sie wszystek lud 
bardzo PANA i Samuela. 


19. I rzekl wszystek lud do Samue- 
la: Moal się za sługami twymi PANU 
Bogu twemu, żebyśmy nie pomarli: 
bośmy przydali do wszystkich grze- 
chów naszych tę złośc, żeśmy sobie 
prosili o Króla. 


V. 20. Tedy rzekł Samuel do ludu: 
Nie boycie się, aczeście wy to wszy- 
stko złe uczynili; wszakże przeto ne 
odstepnycie od PANA , ale słuzcie 
PANU ze wszystkiego serca waszego; 

21. A nie udawaycie się za prózno- 
sciam, które wam nic nie OMO git 
ani was wybawią, gdyż pròżuościa- 
mi są. 

22, Albowiemci nie opuści PAN ln- 
du swego dla imienia swego wielkie- 
go, gdyz się upodobało PANU, uczy- 
nić was sobie ludem. 

23. A mnie nie day Boże, abym miał 
grzeszyć przeciw PANU, przestawa- 
iąc modlic się za wami: owszem was 
będę nauczał drogi debrey i pro- 
stcy. 

24. ledno się boycie PANA, a siu- 
zcie mu w prawdzie ze wszystkie cą 
serca waszego, a to upatritycie iako 
wielimoznie poczynał z wam. 

25. Ale ieźli przecię w ałości trwać 
będziecie, tedy i wy, i Król wasz po- 
gniecie. 


R œ 
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‘‘RoznDzīia® XIIL 

I. łonatan Filistyny w mieście Sa. 
baa pobił. 1-4. H. Zaczym się Filie 
styni zbieraią przeciw Izraelczykam, 
5. III. którzy boią się ich, uciekaią. 
6-8. IV. Saul nie czekaiąc Samuela, 
ofiaruie, 9.19. V. puzetu go Bóg 
odrzucił, 13-73. 
Saul tedy pierwszego roku królowa- 

nia swego (bo tylko dwa lata kró- 
lował nad Izraelem.) 
2, Wybrał sobie trzy tysiące z Izrae- 
la; i byli przy Saulu dwa tysiące w 
Machmas, i na górze Bethel, a tysiąc 


był z lonatanem w Gabaa Beniamin, 


a ostatek ludu rozpuścił, kazdego do 
przybytku swego. 

3. Tedy lonatan pobił straz Filistyn- 
ską, która była w Gabaa, 1 usłyszeli 
Filistynowie. Zatym Saul zatrąb 
trab 
Niech usłyszą hres 

4. A tak uslyszal wszystek Izrael, że 
powiadano: Pobił Saul straz Filistyn- 
ską, dla czego też obrzydłym był 
Izrael między Filistyny. I zwołano 
ludu za Saulem do Galgal. 

li. 5. Kilistynowie też zebrali się, 
aby walczyli z Izraelem, maiąc trzy- 
dzieści t sięcy wozów, i sześć tysięc 

nyol, a ludu bardzo wiele iako 
Piasku, który iest na brzegu mor- 
skim, » ciągnęli, a położyli się obo- 
zem w Macłimas na wschód slonca od 

'elLawen. 

LI. 6. Ale mężowie Izraelscy widząc, 
iz byli ściśnieni, (bo był uciśniony 
lud ;) pokryli się w iaskini, i w 
obronne mieysca, i w skały, i w wie- 
ze, i w iamy. 

7. Niektórzy też Hebreyczykowie 
Przeprawili się za Iordan, do ziemi 

ad i Galaad; ale Saul ieszcze pozo- 
stał był w Gałgal, a wszystek lud po- 
trwozony szedł za nim. ` 

8. I czekał * przez siedm dni wedłu 
czasu zamierzonego od Samuela, a 
gdy nie przyszedł Spmucl.do Galgal, 
rozbieżał się lud od niego. 

* 1 Sam, 10, S 
Iv. 9. M rzekł Saul: 
do mnie oliarę cało) 
spokoyne; tamże o 
lenie. 


Przynieście 
alenia, i ofiary 
IArował całopa- 


Samuelowe. 
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10. A gdy dokończył ofiary calopa= 
lenia, oto Samuel przyszedł, i wy- 
szedł Saul przeciwko niemu, zeby go 
przywitał: 

it. I rzekł Samnel, Coześ uczynił? 
Odpowiedział Saul: Iżem widział, 
że się rozchodził lud odemnie, a tyś 
nie przyszedł na czas naznaczony, Fi- 
listynowie się téż zebrali do Mach- 
SĄ TEJ eO e. 

12. Fedym rzekł: Oto przypadn 
Miówinówie na mię w Gal; AA LG 
ieszcze nie ubłagał twarzy PAńskiey, 

Ji tak poważytem się, i ofiarowałem 
,całopalenie, 

|V. 13. I rzekł Samuel do Saula: Głu. 
pieśnczynił, nie zachowałeś przykaza- 
nia PANA Boga Fa „ którec rozka- 
'zał; albowiem terazby był utwierdził 


iłw|PAN królestwo twoie nad Izraelem 
po Pw Te. ziemi, mówiąc: | aż na wieki. 


14. Ale teraz królestwo twoie * nie 
ostoi się; PAN sobie znalazł męża 
wedlug ** serca swego, któremu ro- 
zkazał PAN, aby był wodzem nad lu- 
deim iego, gdyześ nie zachował, coć 
przykazał PAN. *1Sam.12,14. 
«x Ps. 59,21. Dzie. 13, 22. 

15. Wstawszy tedy Samuel, poszedł 
7 Galgal do Gabaa w Beniamin, i po- 
liczył Saul lud, którego się znalazło * 
przy nim około sześci set mężów. 

* [| Sam. 14, 2, 

16. Przetoz Saul, i Ionatan syn iego, 
i lud, który się znalazł przy nim, zo- 
stali w Gibda w Beniamin, a Filisty- 
nowie lezeli obozem w Machmas. 

17. I wyszły dla zdobyczy z obozu 
Filistyńskiego trzy hufce; hufiec ieden 
obrócił się drogą ku Ofra do ziemi 
Saul, 

18. A drugi hufiec obrócił się drogą 
ku Betoron; trzeci zaś hufiec udał się 
drogą ku granicy przyległey dolinie 
Seboim ku puszczy. 

19. Ale kowal nie znaydował się we 
wszystkiey ziemi Izraelskićy; bo byli 
zabieżeli temu ilistynowie, żeby 
snadź Hebreyczycy nie robili mieczów 
ani osczepów. 

20. Przetoż chadzał wszystek Izrael 
do Filistynów , ostrzyć sobie każdy 
lemiesz swóy, i motykę swoię, i sie- 
kierę swoję , irydelswóy. 

21. Bo 
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21. Bo stępiały były ostrza Terie- 


szów , i motyk , i wideł, i siekier aż 
do ościenia, które było ostrzyć po- 
trzeba. 

22. I było pod czas woyny, że się 
nie znaydowaił miecz, ani oszczep w 
ręku wszystkiego ludu, który był z 
Saulem, i z lonatancm, tyiko się 
znaydował u Saula i lonatana, syna 
iepo. 

23. A straż Filistyńska wyszła na dro- 
ge ku Machmas. 


Roznziab XIV. 


I Ionatan sam z sługą swoim szed- 

szy ku Filissyrom 1-13: Jl. zasadzkę 
ich porseił, 14 III. zkąd się drudzy 
polękli, 15-19. IV. Sani ohaczywszy 
to, wszystek Jud zebruwszy, w Rz 
goń za nimi idzie, 20-03. V ud 
przysięgą obowięzuie, 24-16. VI Io- 
natana, który z niewiadomosci wy» 
kroczy?, 27-43, VH zabić chce, 44. 
VIIL ais się lud oñ uymuie, 45. 46. 
IX. Woyny Saulowe, 47. 48. X. i 
potomstwo iego. 49-54. 
T stało się dnia niektirego , że rzekł 
* Ionatan, syn Saulów, do sługi, 
który nosił broń iego: Pódź, przey- 
dzieiny do straży Filistyńskicy , która 
iestna oney stronie: a oycu swemu 
o tym nie oznaymił. 

2. Ale Saul został był przy pagórku 
pod iabłonią granatową, Ktora była 
w Migron, i lnd, który był z nim, 
około sześci * set mężów. 

* 1 Sam. 13, 15. 

3. A Achyas syn Achytoba, brata 
lchaboda, syna Fineesowego, syna 
Heli, Kapłana PAńskiego w Sy- 
lo, nosił Efod; a lud nie wiedział, 
iż odszedł Ionatan, 

4. Ale między przechodami , kędy 
szukał lonatan prześcia ku straży F1r- 
listyńskićy, była skała ostra po iednćy 
stronie, takze skała ostra po drugićy 
stronie, iednćy imię Boses a drugiey 
Sene. 

5. Skała iedna była na północy prze- 
ciwko Machmas , a druga na południe 
przeciwko Gabaa. 

6. I rzekł lonatan do wyrostka, któ- 
ry nosił broń iego: Pódźmy , a przey- 
dziemy do straży tych nieobrze- 
zańców , snadź uczyni PAN przez nas 
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| wybawienie; boc nie trudno* PANU 
wybawić w wielu albo w trosze. 

* 2 Kron. 14, 11. 


| 
i 


1) 1 
7. Irzekł mu sługa, noszący broń w. 
iego: Czyn, co się podoba sercu twe- b, 


mu; idź, gdzie chcesz, oto ia b 
z tobą wedlug woli twoity. 


R 


8. Tedy rzekł lonatan: Oto my idzie= | tę 
fi 

a K „| . w 
9. leżli nam tak rzeką: Czekaycie | g 
m 


my do tych mężów , a ukazemy się 
im. 


aż przyidziemy do was, stoymyz na 

mieyscu sweni, a nie chodźmy do 

nich ; 

10. Ale ieżliż tak rzeką: Pódźcie do 
uas, pódźmyż ; boc ie dał PAN w rę- 
kę naszę, a to będziemy mieli za znak. 

1t. Ukazali się tedy oba straży Fili- 
styńskićy. I rzekli Filistinowie: 

Onoż Hebreyczycy wychodzą z iaski- 

ni, w kitórey się byli pokryli. 

12. I mówili mężowie , co na straży 
byli, do lonatana, i do wyrostka, co 

,za nim bron nosił, i rzekli: Pódźcie 
|kunam, aoznaymiemy wam coś. Í 
|rzekł lonatan do sługi swego: Pódź 
za mał; boc ie PAŃ podał w ręce 
Izraelczykom. 

13. Lazł tedy Ionatan na ręku swych, 
i na nogach swych, a wyrostek iego 
zanim; i padali przed lonatanem „ił 
przód wyrostkiem iego , który też za- 
iial, idąc za nim. 

il. 14: A tac była porażką pierwsza, 
w którey pobił Ionatan i wyrostek 
iego, co broń za nim nosił, około 
dwudziestu mężów, iakoby na pół 
staia roli. 

ILI. 15. I przyszedł strach na oboz na 
polu , ina wszystek lnd; straz też, i 
ci, którzy byli wyiechali n ı zdobyczy 


i 


lękali się, aż się ziemia trzęsła ; bo: 


była w strachu Bożym. 

16. I obaczyła straż Saulowa w Ga- 
baa Beniaminowym , że się ono mnó* 
stwo rozsypowalo , i pierzchało , i że 
się ge urywało. 

17. Tedy rzekł Saul do ludu, który 
przy nim był: Wywiedzcie się zaraz 

ja obączcie , kto odszedł z naszych; 4 
gdy się wywiadowali, oto nie było 
Tonatana , i wyrostka, co za nim 
bron nosił, 


15. | racki Saul do Achyasa: Przy 


me =" r" 


u ud w mó dali „tad RE 


staw” i! 


uf 


| 
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taw skrzyn 
oża dnia onego z syny Izraclskimi.) 


wił do Kapłana , ze zamieszka, która 
yła w obozie Filistyńskim , wzma- 
Bała się i rozinnażała; przetoż rzekł 
Saul do Kapłana: Zawściągniy ręki 
twoiey, 

UL 20. A tak zebrawszy się Saul, i 
wszystek lud który był z nim, przy- 
szli, gdzie była bitwa, a oto kazdego 
miecz był obrócony na towarzysza 
lego , i była porażka bardzo wielka. 
ŻA AO NE, którzy przed 
tym przestawali z Filfstynami, którzy 
z nimi ciągnęli w obozie tam i sam, ci 
się też olróciwszy stanęli przy l- 
pas który był z Sail i z lonata- 


1 Samuclowe 
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ię Bożą. (bo była skrzyniaj sze, iako są oświecone oczy moie, 


izem skosztował trochę miodu tego; 


19. [stało się , gly ieszcze Saul mó-| 30. Iako daleko więcey , gdyby się 


był naiadł dziś lud z Inpu nieprzyia- 
ciół swoich, których nabył; Alby 
nie była większa porazka między Fili- 
stynami? 

31. Porazili tedy dnia onego Filisty- 
ny od Machmas aż do Aialon, i spra- 
cował się lud bardzo. 

32. Tedy się lud udał na łup, a na- 
brawszy owiec, i wołów, i cieląt, 
rzezali ie na ziemi, a iadł lud ze krwią. 

35. I powiedziano Saulowi mówiąc: 
* Oto lud grzeszy przeciw PANU, je- 
dząc ze krwią; który rzekł: Zgrze- 
szyliście; przytoczcież sam do mnie 
teraz kamień wielki. *5Moy.12,16.23. 


| 
em. | 34. Zatym rzekł Saul: Rozćydźcie 
22, Nad to wszyscy mężowie lzra- się między lud, a rzeczcie do nich. 
Elscy, którzy się byli * pokrylina Przywiedźcie do mnie każdy wołu 
E Efraim , gdy usłyszeli, iż ucie- swego , i każdy owcę swą, biyciez ie 
aią Filistynowie, szłiza nimi w po- tm, aiedzcie, anie zgrzeszycie ptze- 
goń w oney bitwie. *|Sam.13,6. ciwko PANU, iedząc ze krwią, I 
2. I wybawił PAN dnia onego I-' przywiedli wszystek lud , każdy woły 


¿raela , a bitwa ona zaszła aż do Beta- 
wen, 

P « : g D 
V. 24, A mężowie Izraelscy ztrudzeni 


yli onego dnia. I poprzysiągł Saul 
dd, inówiąc: BEZKIEY mąż, któ. 


Tyby iadł chleb } 
Się pomszczę na 
Mi. I nie skosztował wszystek lud 
chleba. ? 

23. Tedy wszystek lud oney ziemi 
Przyszedi do lasa, gdzie było wiele 
Miodu na ziemi. 

136. W szedszy tedy lud do lasa, uy- 
Tzał płynący miód; wszakże nie do- 
Niosł żaden z miodem ręki swoićy do 
Ust swoich , bo się bał lud onćy przy- 
Stęgi. 
VL. 27. Ale Ionatan nie słyszał, gdy 
Poprzysięgał lud oyciec iego, i sid- 
goat Koniec laski, ktorą miał w ręce 
OE 7 8 Omoczył go w plastrze miodu, 
i oDrócił rękę swoię do ust swoich, i 
oświeciły się Oczy iego, 

28. A = Powiadaiąc ieder z ludu, 
Tzekł: Przysięgą zawiązał oyciec twóy 

Przeklęty ż, któ- 


lud, mówiąc: 
M iadł chleb dzisią , Esa ustał 
ud f 


rzed wieczorem , aż 


29. Tedy rzekł Ionatan: Strwożył 
Oyciec moy lud ziemi. Patrzcie pro. 


nieprzyiacioły my- i 


swego w ręce swey w nocy, i bito ie 


tam. 

l 35. I zbudował Saul ołtarz PANU, 
toć naypierwszy ołtarz, który zbu- 
' dował PAN U. 

36. I rzekł Saul; Puścćmy się za Fili- 
stynami nocą, a biymy ie az do świta- 
nia, a nie zostawnymy 2 nich iednego. 
Którzy mu odpowiedzieli: Cokolwiek 
dobrego iest w oczach twoich, uczyń; 
ale Kapłan rzeki: Przystąpmy sam do 
Boga. 

37. Tedy się radził Saul BOga: Mam- 
li się puścić za Filistynami? podaszli 
ie w ręce Izraela? I nie odpowiedział 
mu dnia tego. 

38. Przetoż rzekł Saul: Przystąpcie 
sam wszyscy celnieysi z ludu. i wy- 
wiedzcie się, a patrzcie przy kimby 
grzóch dziś był. 

39. Bo zywie PAN, Który wybawia 
Izraela, chocby był i przy lonatanie, 
synu moim , że śmiercią umrze: I nie 
odpowiedział mu nikt ze wszystkiego 
ludu. 

40, Nad to rzekł do wszystkiego 1- 
zraela: Wy będziecie na iedney stro- 
nie, aiailonatan, syn móy, będzie- 
my na drugiéy stronie. 1 odpowie- 
j dziaj 


516 Rozd. 14, 


I REGUM. 


Rozd. 15. 


dział lnd Saulowi: Co dobrego iest w |go silnego , i dzielnego męża, przyi- 


oczach twoich, uczyń. 

41. Zatyni rzekł Sauldo PANA, Bo- 
ga Izraeiskiego: PANIE, pokaz spra- 
wiedliwą; i nalezion iest Ionatan i 
Sau! , a lud wyszedł z tego. 

42. Potym rzekł Sml: Rznccie los 
między mną i między lonatanem, sy- 
nem moim; i naleziony iest lonatan. 

43. Zatym rzekł Saul do Ionatana : 
Powiedz mi, coś uczynił? I powie- 
dział mn fonatan, i rzeki; Skoszto- 


wałem tylko końcem laski, którąm | | 


miał w ręce morey, trochę miodu, i 
dla tegoż ia mam umrzeć? 

VIL 44. I odpowiedział Saul: To a 
to mi niech Bóg uczyni, że śmiercią 
umrzesz lonatanie. 

VIIL. 45. Ale lnd rzekł do Saula: Izali 
Tonatan umrze,który uczynił to wyba- 
wienie wielkie w Izraelu? Boże ucho- 
way! zywie PAN, nie spadnie i włos 
z głowy iego na ziemię; albowiem 
za pomocą Bożą uczynił to dzisia. A 
tak wybawił lad fonatana, ze nie 
umarł. 

46. Tedy się wrocił Saul od Filisty- 
ti +]e . . . + 
nów , a Filistynowie odeszli na miey- 

sce swoie. 
1X. 47. A Saul ostrzymawszy króle- 
stwo nad Izraelem, walczył prze- 
ciwko okolicznym wszystkim nieprzy- 
iaciołom swoim , przeciw Moabitom, 
i przeciw synom Ammonowym, i 
yzeciw Edomczykom, i przeciw 
rólom Soba, i przeciw Filistynom, 
a gdzie się kolwiek obrócił , mężnie 
się sprawował. 

48. Zebrawszy tez woysko , porazil 
Amalekity, wyrwał Izraela z ręki 
tego , który go peser 

. 49. A mial Saul * syny, Ionatana, 
i Iesuego, i Melchysua, a imiona 
dwu córek iego: imię pierworodnéy 
Merob, a mlodszćy Michol; 
% t Kron. 8, 33. 

5o. A imię żony Saulowey Achy- 
noam , która była córką Achymaaso- 
wą; a imię Hetmana woyska iego 
Abner , syn Nera , stryja Saulowego. 

351. Bo Cys był oyciec Saulów, a Ner 
oyciec Abnerów , syn Abielów. 

52, I była woyna wielka z Filistyna- 
mi po wszystkie dni Saulowe. Prze- 
toż, gdziekolwiek widział Saul jakie- 


ł 


mował go do siebie. 


hozDpziaŁ XV. 
I. Saul maiąc rozkazanie, aby Amae 
lekity do szczętu wypładzit, 1-8a 
U. Królowi ich Agagowi złolgowały 
także z bydcł co lepsze zostawił 9-15, 
HL Zatym Samuel grzech mu paka: 
zuię, i odrzucenie opowiada, 45-30. 
IV. a rozsiekawóicy ! a Agaga 34-331 
V. Siida opuszezi, 34-35. 


TRAR 


rzekł Samnel do Saulu : Posłał mię 
PAN, abym cię pomazal za Króla 
nad ludem iego e 

teraz. posiuchay głosu słów PAńskich: 

2. Tak mówi PANzastępów : Wspo= 
mniałem nato, co * uczynił Amalek 
Izraelowi, iako się nan zasadził na 
drodze , gdy wychodził z Egiptu. 

x 2 Moy. 17,8. 

3. Przetoż idź , a pobiy * Arnaleka,i 
wytrać iako przeklęte wszystko, co 
ma; nie folguy mu, ale wybiy od mẹ- 
za aż do niewiasty, od małego aż do 
sącego, od wołu aż do owcy, od 
wielbląda aż do osła. _ *1San.15,18" 

4, A tak Saul zebrawszy lud, poli- 
czył gow Telaim, dwa kroć sto ty- 
sięcy pieszych , a dziesięć tysięcy mę- 
żów z luda. f 

5. A gdy przyciągnął Saul aż do mia- 
sta Amalek, aby zwiodł bilwę nad 
potokiem, 

6. Rzekł ‘Saul do Cyneyczyka: 
Idźcie , odstąpicie, a wynidźcie z po- 
śrzodku Amalekitów, abym was nie, 
wytracił z niini ; boś ty uczynił * mi- 
losierdzie ze wszystkiimi syny Izrael- 
skimi, gdy szli z Egiptu. A tak odstą* 
pił Cyneyczyk z pośrzodku 
tów. 


| 


- u 


„waelskim ; przetoż ' 


= 4 


m — 


Amaleki- | 
*Maut,5,7. 


7. I porazil Saul Amaleka od Hewila ~ 
którędy chodzą do Sur, które iest 


przeciw Egiptowi. 

8. I poimał Agaga, Króla Amalekie 
tów , żywego , a wszystek lud pobił 
ostrzem miecza. 

H. 9. Ale przepuścił Saul i lud ićgo 
Agagowi, i co naylepszym owconi 


iwołom , i, bydlu tłusteimu, i bara- > 


nom , i wszystkiemu , co było nayle” 
pszego , a nie chcieli tego wygubić; 
tylko cokolwiek było nikczemnego ! 
podłego to wygubili. 

10. Prze” 


 dię poszedł , 1 przyszedł do Galgal. 


5 


| 
| 
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10. Przetoż stało sięisłowo PAńskie 
do Samuela , mówiąć ; 

11. Zal mi, * żem postanowił Saula 
za Króla; albowiem odwrócił się ode 
mnie, asłowa mego nie wypełni. I 
Tozgniówał się bardzo Samuel, i wo- 
łaj da PANA przez calą noc. 

* 1 Sam. 15, 35. 

12. Wstawszy tedy Samuel, szedł 
przeciwko Sanlowi rano; bo dana 
znać Satnuelowi, mówiąc: Przyszedł 
Saul dokarmelu;tanże wystawił sobie 
pamiątkę zwycięstwa . a obróciwszy 


13, A gdy przyszedł Same] do Saula, 
Tzekł mn Sanl: Błogosławionyś ty od 
PANA. wy pełniłem słowo LPAnńskie. 

14, Ale Samuel rzekł: A to co za 
Wrzask trzód w uszach moich, i co za 
tyk wołów , który ia słyszę ? 

15 I odpowiedział Saul; Od Amale- 

itów przygnano ie; albowiem lud 

przepuścił co PA anan owcom, i 
Wołoni, aby ie ofiarowal PANU, Bo- 
gu twemu, a ostatekieśmy wytracili 
lako przekłęte. 
UI. 16. Tedy rzekł Samuel do Saula: 
Dopuść, a powiemci, co mówił PAN 

o mnie w nocy, a on inu rzeki : Po- 
Wiedz. 

17. I rzekł mu Samuel: lzali gdyś 

ył mały w oczach twoich , nie stałeś 
iię głową pokoleń Izraelskich , * i nie 
azat cię PAN, za Króla nad 

raelem ? *1Sam.9,16.r.10,1. 

18, I posłał cię PAN w tę drogę, i 
łzeki: * Idź, a wytrać Amalekity ia- 

O przeklęte grzeszniki, i walcz prze- 
ciwko nim azbyš ie do szczętu wytra- 
GŁ. * Sam. 15,3. 

19. Przeczżes tedy nie usłuchał głosu 

ńskiego , aleś się udał 4 korzy- 
cią, i uczyniłeś złe przed oczyma 

PAńskiemi ? OKA 3 e 
A Tedy odpowiedział Saul Samue- 
OW... I owszem usłuchałem głosu 
PAńskiego, a szedłein drogą, którą 
pe POS FAN, i przywio łem Apa- 

a, Króla Amalekitskiego, a Amale- 
illy wytraciłem iako przeklęte. 

e . Ale lud PR z korzyści owce 

woły co przednieysze z przeklectwa, 
aby jo afiarował PANU, Bogu zas 

W Galgal. 

22, I rzekł Sunael : Izali się tak ko- 


1 Samuelowe, 
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cha PAN w całopaleniachiw ofiarach, 


iako gdy kto słucha głosu PAńskiego? 
oto, posłuszeństwo lepsze iest * nizeli 
ofiara, a słuchać lepićy iest, niz** ofia- 
rować tłustość baranów.  *Syr.4,15, 
*k Ozea, 6, 6. Matt. 9, 13. r. 12, 7. 

23. Bo przeciwić się iest iako grzóch 

czarowania, a przestąpie przykazanie 
iest iako balwoc!wałstwo i obrazy; 
przetoż iześ odrzucił słowo PAńskie, 
tedy cię też odrzucił PAN, abyś nie 
był Królem. 
„24. Tedy rzekt Saul do Samuela: 
Zgrzeszylem, żem przestąpił rozkaza- 
nie PAńskie i słowa twoie, gdyżem 
się bał ludu , i usluchałem glosu ich, 

25. A teraz znieś proszę grzćch móy, 
a wróć sie ze mną, abym się pokło- 
nił PANU. 

26. | rzekł Samuel do Saula: Nie 
wrócę się z tobą; gdyżeś odrzucił sło- 
wo PAnńskie, ciebie też odrzucił 
PAŃ, abys nie byt Królem nad Izrae- 
lem. 

27. A gdy się odwrócił Samuel, żeby 
odszedł, uchwycił skrzydło płaszcza 
iego , i oderwało się. 

28. Tedy mu rzekł Samuel: * Oder- 
wał PAN królestwo Izraelskie dzisia 
od ciebie, idałie bliźniemu twemu, 
lepszemu nizes ty. *1 Sam.26,17. 

29. A zaistec Mocarz Izraelski nie 
skłama, ani będzie żałował ; bo nie iest 
człowiekiem , aby miał załować. 

30. A on rzekł: Zigrzeszyłem : wszak» 
że uczciy mię proszę przed starszymi 
ludu mego, i przed Izraelem, a wróc 
się ze mną, abym się pokłonił PANU, 
Bogu twemu. 

1V. 31, Wróciwszy się tedy Samuel 
szedł za Saulem, i pokłonił się Saul 
PANU. 

32. I rzekł Samuel: Przywiedźcie 
do mnie Agaga, Króla Amalekitskie- 
go; iszedłdo niego Agag poważnie, 
i rzekł Agag: Zaiste uszedłem gorz- 
kości śmierci 

33. Ale rzekł Samuel: lako osiero- 
cił niewiasty miecz twóy, tak osiero- 
cona będzie nad inne niewiasty natka 
twoia. Irozsiekał w kęsy Samuel Aga- 
ga przed obliczem PAńskićm wGalgał. 

. 34. Potym odszedł Samuel do Ka- 
maty, a Saul szedł do domu swego, 
do Gabaa Saulowego. 

35 A im 


315 Rozd. 15. 16. 


widział Saula az do dnia śmierci swo- 
icy; wszakże załował Samuel Saula, 
a PAN też żałował, że uczynił Królem 
Saula nad Izraelem. 1Sam.19,24. 


Rozpziat XVI. 

I Dawid pernazany ma królestwo 
4-13. M. Saula gdy od docha złego 
'uapiony byt, muzyką tuwesela- 14 23. 
Tedy rzekł PAN do Samuela: I pó- 

kiz ty będziesz żałował Saula, gdy- 
żem go IA odrzucił, aby nie królo- 
wał nad Izraelem? Napełniy róg twóy 
oliwą, a pódź poślę cię do lsaiego Be- 
tlehemczyka; bom tam sobie upa- 
trzył między syny iego Króla. : 

2: I rzeki Samuel: lakoz mam iść? 
Bo usłysz Sl., i zabiie mię. I odpo- 
wiedział PAN: Weżmiy z sobą iało- 
wicę z stada, i rzeczesz: Przyszedłem, 
abym ofiarował PAN U. 

3. I wezwiesz Isaiego na ofiarę, a 
IA tobie oznaymię , co masz czynić; i 
pomażesz mi tego, o którymci po- 
wiem. 

4. J uczynił Samuel iako mu powie- 
dział PAŃ , a przyszedł do Bet. ehem; 
a ulększy się starsi miasta, zabieżeli 
mu, i mówili; Spokoyneli iest przy- 
Ście twoie? P 

5 I rzekł: Spokoyne: przyszedłem, 
abym GPirowił PANU. Rosateiić 
sig, a podźcie ze mną na ofiarę. I po- 
święcił lsaiego, i syny iego, a we- 
zwał 1ch na ofiarę. = 

6. A gdy przyszli, uyrzał Eliaba , i 
rzekł; świe m iest przed PANem 
pomazaniec iego. | 

7. Lecz rzekł PAN do Samuela: Nie 

atrz na urodę iego , ani na wysokość 
wzrosiu iego, gdyżem go odrzucił. 
Albowiem IA nie patag na to, nä co 
patrzy czlowiek; bo czlowiek patrzy 
na to, co iest przed SR ale 
Pan * patrzy na serce. aef ron.28,9. 

Ps. 7, 10. Ierem, 11, 20. r. 17, 10. 

8. Zawołał tedy Isai Abynadaba, i 
kazał mu iść przed Samucla, który 
rzekł: I tego nie obrał PAN. ~ 

9. Potym kazał przyiść lsai Sammię 

(aonrzekt: tego nie obrat PAN. 

10. Tedy, kazat przyjść Isai siedmi 

<vnom swoim przed Samuela. I rzekł 


1. REGUM. 
35. A inz potym więcey Samuel niej Samuel do Isaie 
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i tych. 

11. Potym rzekł Samuel do Isuiego: 
estyi to iuż synowie? Odpowie- 
dział : leszcze został naymlodszy, któ- 
ry * pasieowce. "Tedy rzekł Samuel 


go: Nie ubrał PAŃ 


do Isaiego: Pośliyże, a przywiedz goi 


boc nie usiędziemy, aż on tu przyi- 
dzie. *>Sam.7,8.Ps.78,70,Ps.59,21. 

12. A tak posłał i przywiodł go; a on 
był lisowaty, i wdzięcznych oczu, a 
piekny, na weyrzeniu. "edy rzekł 

AN; Wstań, aponiaz go, boc ten 
iest. 

13. Wziąwszy tedy Sammel róg * z 
oliwą , pomazał go w pośrzod braci 
iego.l został Duch PAński ** nad Da- 
widem od onegoż dnia, i na potym. 
Zatym Samuel wsial, i poszedł do 
Ramaty. *Ps.89,21.**Dzie.1,46.r.13,22. 
II. 14. A duch PAński odstąpił od 
Saula, i trwozył go duch zły od 
PANA. 

15. I rzekli słndzy Saulowi do niego; 
Oto teraz Duch Boży zły trwoży cię; 

16. Niech rozkaze pan nasz, a slu- 
dzy twoi, którzy są przed tobą, po- 
szukaią męka, coby umiał grać na 
harlie, ze gdy cię napadnie Duch Bo- 
ży zły, zagra ręką swą, a ulzyćsię. 

17. Rzekł tedy Saul do sług swoich: 
Upatrzycie mi proszę męza, coby 
dobrze grać umiai, a przywiedźcie 
do mnie. 

18. I odpowiedział ieden z sług, i 
rzekł: Otom widział syna Isaiego Be- 
tlehemczyka, który umie grać, a iest 
człowiek mężny, 1 rycerski, i spra- 
wny, i gładki , a PAn iest z nim. 

19. Posłał tedy Saul posly do Isaiego; 
mówiąc: Pośhy do mnie Dawida, sy- 
na twego , który iest przy stadzie. 

20, Tedy wziąwszy kai osła , chleby 
i flaszę wma, wziąwszy i koziełka ie- 
dnego z stada , posłał przez Dawida 
syna swego , Saulowi. 

21. A gdy przyszedł Dawid do Saula: 
stanął mal nim; a rozmiłował się 

o bardzo , i byt u niego za wyrostki 

ron noszącego. 

22. I posłał Saul do Isaiego, m- 


— 


b 


wiąc : Niech stoi proszę Dawid prze- | 


demną; boj znalazł iaskę w oczac 
Gr d hodził Duch 
23.1 alo rzychodził Duc 

yw s gdy przy Boży 
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Boży na Saula, że wziąwszy Dawid 
harlę , gral ręką swą; tedy Saul miał 
ulżenie , i lepićy się mial, bo odcho- 
dził od onego on Duch zły 
RozDziat XVII. 

I. Filistyńskie woysko przeciw Izra- 
elczykom 1-3. II Gohar im hardzie urą- 
ga 41-9. Ii. Dawid znim poiedynek czy- 
niąc2U-48 IV zabił go.49. 50. V.Fili- 
synowie ucickaią, 54. VI. a Saul ich 
goni i biie. 54. 53. VIL Naostatek 
o i oręże Goliatowe do leruża: 
«m przynosi, 54-58. 

"Jedy zebrali Filistynowie woyska 

swe, aby walczyli, a zeszli się u 

Sochot , które iest w ludzie, i poło- 
żyli się obozem między Sochotem i 
między Asekiem na granicach Do- 
nam. f 

2. A Saul i mężowie Izraelscy zebrali 
się; i położylisię obozem w dolinie 
Ela, i uszykowali woysko przeciw 
Eilistynom. 5 3 
3. A Filistynowie stali na górze z je- 
dney strony, ale Izraelczycy „stali na 
górze z drugiey strony, a dolina była 
między ninii. 

Il. 4, I wyszedł mąż między nie z 
obozu Filistyńskiego imieniem Goliat 
z Get: wzwysz na sześciu łokci i na 
piędzi. 

5. A przyłbica miedziana była na gło- 


wie iego, a w karacenę luszczastą | 


ubierał się , a RES karaceny pięć ty- 
sięcy syklów miedzi ważyła. 

6. Nad to nakolanki miedziane miał 
Na nogach swoich , i tarcz miedzianą 
między ramionami swćmi, 

7. A oszczepisko oszczepu iego iako 
nawóy tkacki, a grot oszczepu iego 
Miał sześć set syklów żelaza, a nio- 
sący tarcz iego szedł przed nim. 

8. I stanąwszy wołał do hufów Izra- 
elskich , i mówił im: Nacoście wy- 
ciągnęli z woyskiem ku potykaniu? 
izazem ta nie jest Filistyńczyk, a wy 
słudzy Saulowi? Obierzcież między 
sobą męża » a niech mi się stawi. 

“ 9. Będzieli się mogł potkać ze mną, 
a zabiie mię, będziemy waszymi nie- 
wolnikami; lecz ieżli go ia przemogę, 
1 zabiię go, wy bę ziecie naszymi 
niewolnikami , i służyć nam będzie- 
cie. Nad to rzekł Filistyńczyk ; 


7 
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10, lam dziś urągał hufom Izra- 

elskim; daycie mi męża, a niech czy- 

ni ze mną poiedynkiem. ; 

11. A usłyszawszy Saul i wszystek 
Izrael te słowa Fihstyńczyka , ułękli 
się, i strwożyli się bardzo. 

12. (A Dawid * był synem neza Efra- 
teyczyka z Bethłehem luda, którego 
inue Ísai, ktory mial ośm synów, a 
ten był za dni Saulowych stary i po- 
deszły w leciech. *1Sam.16,1, 
13. I poszli trzćy * synowie lsaiego 
starsi za Saulein na woy nę: a imiona 
trzech synów iego, którzy poszh na 
woynę są te: Eliab pierworodny, a 
wtóry po nim Abyindab, a trzeci 
Samma; *1 San.16,6.8.9. 

14. Lecz Dawid był naymłodszy; a 
nk a naystarsi poszli byli za Sau- 
eni. 

15. Dawid tedy odchodził” i wracał 
się od Saula, aby pasł trzody oyca 
swego w Betlehem. *iSam,16,19. 

16. Ale Filistyńczyk wychadzał wsta- 
waiąc rano i wieczór, i stawał przez 
czterdzieści dni. 

17. I rzekł Isai do Dawida, syna 
swego: Weżmiy teraz braci swym to 


| Efa prażma, i dziesięcioro chleba tego 


a bież do obozu do braci swych. 

18. A tych dziesięć młodych serów 
doniesiesz rotinistrzowi; a bracią swą 
nawiedziwszy dowiesz się iako się 
maią, iznstawę ich wydźwigniesz. ` 

19. A Saul, i onl, i wszyscy mężo- 

wie Izraelscy lezeli w dolinie Ela, wal- 
cząc przeciwko Filistynom. 
III. 20. Wstawszy tedy Dawid rana 
na świtania, a poruczywszy trzodę 
strożowi, wziął to na się, i szedł, iako 
mu był rozkazał Isai, i przyszedł do 
obozu , a woysko wyszlo było do szy- 
ku, i okrzyk uczyniło ku potykaniu. 

21. A iuż byli uszykowali Izraelczy- 
cy i Filistynowie woysko przeciwko 
woysku. 

22. Przetoż zostawiwszy Dawid to, 
co prz 'iosi, i złozywszy to z siebie 

od rękę stroża sprzętu żołnierskiego, 

iezał do woyska, a przyszedszy 
przywitał się z bracią swoią w pokoiu. 

23. A gdy rozmawiał z nimi, oto * 
mąż imieniem Goliat, Filistyńczyk z 
Get, występował iniędzy nie z WC 

ska 
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ska Filistyńskiego, i mówił onez sło- 
wa, co słyszał i Dawid. 

* 1 Sam. 17,4. 

24. A wszyscy mężowie Izraelscy, 
nyrzawszy onego męża, uciekali od 
oblicza iego, i bali się bardzo. 

25. I mówili mężowie Izraelscy: A 
widzielizeście tego męża, który wy- 
szedl? Bo wyszedl, aby urągał Izrae- 
lowi; ale ktoby go zabił, ubogaci go 
Król bogactwy wielkieni, i córkę mu 
swoię da, a dom oyca iego uczyni 
wolnym w łzraelu. 

26. Tedy Dawid rzekł do mężów, 
którzy z nim stali, mówiąc: Co da- 
dzą mężowi, któryby zabił tego Fili- 
atyriczyka, a odiął pohanbienie od 
Izraela? Bo coż to za Fiilistyńczyk 
nieobrzezany, że urąga woyskom Bo- 
` ga żywiącego? 

27. I powiedział mu lud oneż słowa, 
mówiąc: To dadzą mężowi, który 
go zabiie. 

28. A gdy usłyszał Eliab, brat iego 
starszy, co mówił z onymi mężami, 
zapalił się gniewem Eliab na Dawida, 
irzekł: Po coś tu przyszedł, a komuś 
poruczył onę trochę owiec na pusz- 
czy? znamci ia pychę twoię, i złość 
serca twego, żeś przyszedł, abyś się 
przypatrował bitwie. 

29. Tedy rzekł Dawid: Cożem te- 
raz uczynił? WWszakiem tu na rozka- 
zanie przyszedł. 

30. Potni się od niego ku dru- 
giemu, i pytał się iako i przed tym; 
a odpowiedział mu lud tak iako i 

ierwey. 

31. I usłyszano słowa, które mówił 
Dawid, i opowiedziano ie Saulowi, 
którego Saul wziął do siebie. 

32. I mówił Dawid do Saula: Niech 
niczyie serce nieupada dla «i sługa 
iwóy póydzie, a będzie się bił z tyn: 
Filistynem. . 

33. Ale Saul rzekł do Dawida: Nie 
możesz ty iść przeciwko temu Filisty- 
nowi, abyś się z nim potykał; boś 
iest dzieciną, a on iest męzem wale- 
cznym od młodości swoiey. 

34. I odpowiedział Dawid Saulowi: 
Pasat sługa Lwóy trzodę oyca swego, 
a gdy przychodził * lew, iniedźwiedź, 
a porywał barańa z stada, 

r * Syr. 47,3. 


I REGUM. 
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35. ledym go gonit, i bilem go, i 
wydzierałem z paszczęki iego; a gdy 
się rzucał na mię, ułapiwszy go za 
gardło iego, tłukiem go, i zabiiałem 
"O. 

36, I lwa i niedźwiedzia zabił sługa 
twóy; tedyc też będzie i ten Filistyn- 
czyk nieobrzezany, iako ieden z tych, 
gilyż urągał woyskom Boga żywią- 
cego. 

37. Nad to rzekł Dawid: PAN, któ- 
ry mię wyrwał z mocy lwa, i z mocy 
uiedźwiedzia, tenze mię wyrwie r 
rąk Falistyna tego. Tedy rzekł Saul 


do Dawida; łaź a PAN niech będzie 


z lobin 

36. I ubrał Saul Dawida w szaty swe, 
i włożył przyłbicę miedzianą na gio- 
wę iego, a obłokł go w pancerz. 

39. Przypasał też Dawid miecz iego 
na szaty swoie, i kosziował, żeźliby 
mogł chodzic, (bo przed tym tego nie 
doświadczał.) Tedy rzekł Dawid do 
Saula: Nie mogę w tym chodzić, bom 
temu nie przywykł. 1 złożył to Da- 
wid z siebie. 

40. Ale wziął kiy swóy w rękę swo- 
ię, i obrał sobie pięc gładkich kamie- 
ni z potoku, i włozył ie do naczynia 
pasterskiego, które miał, to iest do 
torby, a procę swoię niosł w ręku 
swoich, i przybliżył się ku Filisty- 
NOWI. 

4t. Szedł też Filistyńczyk, postę- 
puiąc i przybliżaiąc sie ku Dawidowi, 
i wyrostek, który niosł tarcz, przed 
nim. 

42. A gdy poyrzał Filistyńczyk i oba- 
czył Dawida, lekce go sobie poważył, 
przeto że był dzieciną, a lisowatym 
i pięknym na weyrzeniu. 

43, Rzekł tedy T'ilistyńczyk do Da- 
wida: Izalim ia pies, iz ty idziesz na 
mię z kiiem? I przekliriał Filistyń- 
czyk Dawida przez bogi swoie. 

44. Nad to rzekł Filistyńczyk do Da- 
wida: Pódź do mnie, a dam ciało 
twoie ptastwu powietrznemu i be- 
styom polnyni. 

45. Tedy rzekł Dawid do Filistyna: 
Ty idziesz do mnie z mieczem i z 0= 
szczepem, i z tarczą, a ia idę do ciebie 
w imieniu PANA zastępów , Boga 
woysk Izraelskich, któremuś urągał 

46. Dziś cię poda PAN w ręce moie; 


a za” 
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Rozd. 17, 


a zabiie cię, i odeymę ‘głowę twoig 
od ciebie, a dam wupy woyska Fili- 
styńskiego ptastwu powietrznemu, i 
i bestyoim ziemskun, a pozna wszy- 
stka ziemią, że iest Bóg w lztaelu; 

47. I dozna wszystko to zgroniadze- 
nie, że nie mieczem, ani Oszczepen 
wybawia PAN, gdyż PAńska iusi 
walka, a poda was w ręce nasze. 

43. | stało się, gdy powstał Vilistyń- 
czyk, i szedł, a przybliżał się prze- 
ciwko Dawidowi, że pospieszył i Da- 
wid, a bieżał na potkanie przeciwko 
kihstynowi: 

IV. 49. A ściągnąwszy Dawid rękę 
swą da torby, wyiał z niey kamień, 1 
* cenał z procy, a ugodził Filistyn- 
czyka w czoło iego, tak iż uchnął ka- 
nień w czele iego, i padl twarzą swą 
na ziemię. *kSyr.d7,5. 

50. A tak przemogł Dawid kilistyń- 
czyka procą i kamieniem, a uderzy- 
wszy Pisy; zabił go, choc 
miecza nie miał Dawid w ręku, 


| V. 51. A przytuczawszy Dawid, sta- 


nat nad Filstyńczykiem, i wziął 


| miecz iego, i dobył go z pochwy iego, 


i zabił go, i uciął mim głowę iego. A 

gdy nyrżeli Filistynowie, iż umarł 

mocarz ich, uciekli. 

VI. 52. Powstawszy tedy mężowie 

Izraelscy i lutizcy, okrzyk uczynili i 
nili wdw az kędy chodzą do 
liny, i aż do bram Akkaranu, i pa- 

dali ranni Kilistynowie pọ drodze Sa- 

raim aż do Get 1 aż do Akkaronu. 

53. A wróciwszy się synowie lzrael- 

Scy z pogoni Filistynów, rozchwycili 


obóz ich. 


VIL 54. Potym wziąwszy Dawid gło- 
wę onego I ustydiczyka, przyniasi ią 
da leruzalem, a zbroię jego włożył 

o namiotu swego. 

55. A gdy widział Saul Dawida, wy- 
chodzącega przeciw Filistynowi, nió- 
wit do Abnera, Hetmana wdyska 
swego: "Czyjm jest synem ten mio- 
dzieniec” Abnerze! I odpowiedział 
Abner: Zywie dusza twoia, Królu, 
zec mewiem. 

„56. Tedy rzekł Król; Pytay, czyim 
iest synin ten młodzieniec, 4 f 

57. A guy się wtacnt Dawid zabi- 
wszy Fi islyczyka s tedy no wzial 


4 Samuela wè. 


Rozd. 17. 18. 3 


Dawid miał głowę Filistynowę w re- 
ku swych. 
53. I rzekł do daa Sanl: Czyies ty 
ask młodzieńcze” Í odpowiedzi! 

awid: lestem syn sługi twego lsaie- 
go Betłeliemczyka. 

RkozDbDziat XVII 

L lonatan w Dawidzie się kocha. 

1-4. sl. Dawid żołwi r: znamienny, 
5. MII, Niewiasty go nad Saula prze- 
noszą 6 IV Saul się tym obra- 
ziwszy 8.6, V. chce vo zabić 10. 11. 
i duwszy mu ua zdradzie Fleumait: 
stwo, 19-16: VII, córkę mu obic- 
cute. 17-30. 
| stało się, gdy przestał mówić do 

Saula, że dusza lonatanowa spora 
się z dnszą * Dawidowa, t umitowal 
go lonatan, iako duszę swoię, 

* 1 Sam. 19, L 

2. I wziął go Saul dma onego, ani 
uma dopnscił, zeby się wracał do dó- 
niu Gyca swego. 

3. A tak uczynił Jonatan z Dawidem 
przymierze; bo go miłował * tako 
duszę swoie.  *ISam.20,17. mazi". 

4. A zdiiwszy ż siebie Ionatan 
pie który miał na sobie, dał po 

awidowi, i szaty swe, az do miecza 

swego, i aż do łaku swego, i aż do 
pasa swego rycerskiego: 
Ii. 5 E wychadzał Dawid do wszy- 
stkiego, da czego go kolwiek posyłał 
Sanl, a rostropnie się sprawował, i 
przełożył go Saul nad rycerstwem, i 
był wdzięcznym w ócznu wszystkiega 
ludu, także i w oczu sług Saulówych. 
III. 6. I stalą się, gdy się wracali, a 
Dawid się też wracał od porażki Fili- 
stynów, ze wyszły niewiasty ze wszy- 
sikich miast lzraclskich, spiewaiąc i 
prac przeciwko Saulowi Królowi z 
wbnami, z weselem, iz gęslami. 

7. A śpiewaiąc na przemiany one 
niewiasty, graty i mówiy: Puraził % 
Saul swóy tysiąc, ale Dawid swoich 
dziesięć tysięcy. "1Sam.21,1 1. 

29,52 Syr AT 
TV. 8. I rózgniewał się SAul bardzo 
bo się nie podobaly w oczach irgo le 
słowa; irzekł: Przywiaszcżyłi Dawi- 
dowi dźiesięć tysięcy; a innie pray- 
wlaszczyli tysiąc: a €/*o02 niu miedos 


= 
1. 


Abner, i przywiodł go przed Saula, a! staie, iedno królestwa? 


JEŻ Rozd. 18. 

9. Przetaż Saul krzywo patrzył na 
Dawida od oncgoz dnia i na polyin. 
V. 10. I stało się drugiego dria, że 
przypadł Duch<Boży zły na Sula, i 

rorokował w pośrzodku domu, a 

wid grał ręką swoią dnia onego, 
iako i przed tym, a Saul miat wio- 
cznią w ręce swey. 

11. I cisnąl Saul włocznią, mówiąc: 
Przebiię' Dawida aż ku ścienie; ale 
się uchylił Dawid przed num po dwa 
kroc. 


VI. t2. I bał się Saul Dawida, pad 
że PAN był z nim, a od Śanla od- 


stąpił. 

13. I odprawił go Saul od siebie, a 
uczyni go Hetmanem nad tysiącem, 
i wychadzał a wohadzał przed ludem. 

14. Owa Dawid we wszystkich dro- 
gach z ny rostropnie się sprawo- 
wał; bo PAŃ był z nim. 

15. Co gdy widział Saul, iż tak bar- 
dzo rostropnie sobie poczynał, bał 
się go. 

16. Ale wszystek Izrael i luda miło- 


wat Dawida; bo en wychadzał i 


wchadzał przed nimi. 


VII. 17. 


będzie na nim ręka Vilistynów. 
18. Tedy zzekł Dawid do 


bo co za dom oyca mego'w Izraelu, 
żebym był zięciem królewskim? 

19. I stało się, gdy przyszedł czas, 
którego miała bydz dana Merob, cór- 
ka Sanlowa, Dawidowi, że ona da- 
na iest Adryelowi Meholatyckiemu za 
żonę. 

20. Ale się rozmiłowała Michol, cór- 
ka Saulowa, Dawida; co gdy po- 
wiedziano Saulowi, miło nm to było. 

21. I rzekł Saul: Dam mu ią, żeby 
mu była sidlem, a żeby była na nim 
ręka Filistynów. Przetoż rzekł Saul 
do Dawida: Po drugićy będziesz zię- 
ciem moim dzisia. 

22. Tedy rozkazał Saul slugom 
swoim: Rzeczcie do Dawida potaie- 
mnie, mówiąc; Oto, upodobał cię 
sobie Król, i wszyscy słudzy iego mi- 


IT REGUM. 
inia cię, a tak teraz bądź zięciem kró- 


rzekł Saul do Dawida: 
Oto, córkę moię starszą Merob dam- 
ci za żonę, iedno bądź mężem mo- 
cnym, i odprawny woyny PAnńskie; 
bo tak Saul sobie”mówił: Niech nie 
będzie ręka moia na nim, ale niech 


aula: 
Któżem ia? albo co za stan móy? al- 


IX, i sam Saul. 23. 24. 


Rozd. 18. 19. 


lewskim. 
23. A gdy mówili słudzy Saulowi v 
uszy Dawidowe te słowa, odpowie- 
dział Dawid: Czy się wam mała 
rzecz wiclzi, bydź zięciem królew- 
skim, gd'yżem ia iest mężem ubogim 
i podi a 
24. Tedy słudzy Saulowi oznaymili 
, . Fpi F 
mu, mówiąc: „lak powiedział Da- 
wid. 
25. I rzekł Saul: Tak powiedzcie 
Dawidowi: Nie dbac Król o wiano, 
tylko chce miec sto nieobrzezek Fili- 
styńskich, aby się stała pomsta nad 
nieprzyiaciołmi królewskimi: bo Saul 
myślił, iakoby Dawida podać w ręce 
Filstynom. 
26. Ted 
te słowa 
to Dawidowi, aby zostal zięciem kró- 
lewskim, a ieszcze się nie były wypeł- 
niły dni one. 
27. Wstał tedy Dawid, i poszedł, 
on i mężowie iego, i zabił z 'iKsty- 
nów dwieście mężów; i przyniosł 
Dawid nieobrzeski * ich, i oddano 
ie spelna Królowi, aby był zięciem 
królewskim. A tak dał mu Saul Mi- 
choł, córkę swą, za żonę. 
* 2 Sam. 3, 14. 
28. A widząc Saul, i bacząc, że PAŃ 
był z Dawidem, a iż Michol, córka 
iego, miłowała go, 
29. Tym więcćy Saul obawiał się 
Dawida, i stał się Saul nieprzyiacie= 
lem Dawidowi po wszystkie dni. 
30. I wpadały Książeta Filistyńskie 
do ziemi. A kiedykolwiek wpadały, 
rostropniey sobie i Dawid 
nad wszystkie sługi Saulowe; prze- 
toż sławne było imię iego bardzo. 


RozovziaŁ XIX. 

1. Saul Dawida zabić każe, 1, [E 
Ionatan kazawszy mu ustąpić, 2-5. 
JIT. Saula ubłagał. 6, 7. 1V. Dawid 
Filistyny poraził, 3. V, Saul go 
znowu zabić chciał, 9, 40. VI. ala 
Michol przez okno go spuściła. 41-17. 
VII, Do Semnela uszeu,. (3.49. VIII. 
Słudzy Saulowi proiukuią, 20-22. 


sładzy iego powiedzieli 
awidowi ; 1 spodobało się 


“edy mówił Saul do loriatana, syna 
swego, i do wszystkich sług 
swoich 
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swoich, aby zabili Dawida; ale lona- 
tan syn Saulów, kochał się w Dawi- 
dzie bardzo. 

Il. 2. I oznaymił to Ionatan Dawido- 
wi, mówiąc: Saul, oyciec móy, my- 
śli cię zabić; przetóż teraz strzeż się 
proszę az do zaranku, a zataisz się, i 
skryiesz się. 

3. A ia wynidę, i stanę podle oyca 
mego na polu, gdzie ty będziesz, i bę- 
dẹ mówił o tobie z oycem moim, a 
cokolwiek pobaczę, toć oznaymię. 
4, A tale mówił Ionatan o Dawidzie 
dobrze do Saula, oyca swego, i rzek! 
do niego: Niech nie grzeszy Król 
przeciwko słudze swemu Dawidowi: 

ć nic nie winien, owszem sprawy 
iego byłyć bardzo pożyteczne, 


5. Gdyz położył duszę swą w ręce | 


swey, I zabił Filistyńczyka, i uczynił 
PAŃ wybawienie wielkie wszystkie- 
mu Izraelowi. Coś widział, i urado- 
wałeś się. Przeczżebyś tedy miał 
grzeszyć przeciw krwi niewinney, 
chcąc zabię Dawida bez przyczyny? 
* 1 Sam. 17, 49. 

HL. 6. 1 usłuchał Saul słów Ionatann- 
wych, i przysiągł Saul: Zywie PAN, 
że nie umrze. 

7. A tak przyzwa! Ionatan Dawida, 
i odpowiedział mu lonatan wszystkie 
one słowa; i przywiodł Ionatan Da- 
wida do Saula, i był przed nim, iako 
i przed tym. 

TV. 8. I wszczęła się znown woyną, 
a ciągnął Dawid, i walczył przeciwko 
Filistynom, i porazil ie porazką wiel- 
ką, iuciekli przed obliczem iego. 
V, 9. Wtym Duch PAński zły * przy- 
padł na Saula, który w domu swym 
siedział, maiąc włocznią swoię w rę- 
ce swey, a Dawid grał ręką swą. 
* 1 Sam. 16, 14. r. 18, 20. 

10. I mysli} Saul przebić Dawida 

włócznią A ku nis: ale się uchylił 
przed Saulem, ; uderzyła włocznia w 
ścianę, a Dawid uciekł, i uszedł onćy 
nocy. 
VI. 11. Potym posłał Saul posły do 
domu Dawidowego, aby nań strzegli, 
i zabili go rano. 1 oznaymiła to Dawi- 
dowi Michol, żona lego, mówiąc: 
leżlize nie ochronisz duszy twojęy ty 
necy, iutro zabity będziesz. f 


1 Samuelo we. 
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12. Przetoż spuściła Michol Dawida 
oknem, który uszedszy uciekl, i za- 
chowany iest: 

13. A wziąwszy Michol obraz, po- 
lożyła na łozu, a wezgłowko z kozicy 
ia położyla pod głowę iego, i 
przykryła szatą. 

14. Tedy posłał Saul posly, aby por- 
wali Dawida; ale rzekła: Choruie. 

15. Znowu posłał Saul posiy, aby 
oglądali Dawida, mówiąc: Przynie- 
ście go na łozu do mnie, abym go 
zabił. 

16. A gdy przyszli posłowie, oto 
obraz na tozu, a wezgłowko z kozićy 
skóry pod głowami iego. 

17. L rzekł Saul do Michol: Czemuś 

mie tak ogzukala, a wypuściłaś 'nie- 
przyjaciela mego, aby uszedł? Ted 
rzekła Michol Saulowi: Bo mi mó- 
wil, puść mię, inaczey zabiię cię. 
VII. 18. A tak Dawid uciekszy uszedł, 
a przyszedł do Samuela, do Ramaty, 
i oznaymił mu wszystko, co my czy- 
nił Saul. Poszedł tedy on i Samuel, a 
mieszkali w Naiot. 

19. I oznaymiona Saulowi, mówiąc: 
Oto Dawid iest w Naiot w Ramacie. 
VIII. 20. Tedy posłał Saul posly, ab 
poimali Dawida ; którzy gdy uyrzeli 
gromadę Próroków prorokuiących, 
i Samuela stoiącego, a przelozonego 
nad nimi, przyszedł i na posly Saulo- 
we Duch Boży, a prorokowal i oni. 

21. Co gdy oznaymiono Saulowi, 
posłał inne posty, a prorokowali i 
pni. Znowu tedy Sanl posłał i trzecie 
posly, lecz prorokowali i ci. 

22. Potym szedł i sam do Ramaty, i 

przyszedł aż do studni wielkićy, któ- 
ra iest w Sokot, i pytał się a mówił: 
Gdzie iest Samuel i Dawid? i powie- 
dziano mu: Oto są w Naiot w Ra- 
macie. 
IX. 23. I szedl tam do Naiot w Ra- 
macie, a przyszedł też nan Duch Bo- 
zy a tak idąc daley prorokował, aż 
przyszedł do Naiol w Ramacie. 

24. I zewlekl też sam szaty swóie, a 
prorokował i on przed Saniuelen, a 
padszy leżał nagim przeż on kaly 
dzień i przez cał} noc; ztądze weszlo 
w prz powieść: Azaz * i Saul miięde 
okami? alSan. 10,1 tL. 

A) Rož: 


Rozd. 20. 
Roznziut XX. 


I Dawid uskarza się na Saula przed 
Jonatanem, 1-15. TI. przymierze z 
nina wieczne czyni. 16 23. III. To- 
natan przez strzały o chęci Saulowćy 
znać ‘dawa, 24840. 1V. i z nim się 
żałośnie rozstawa. 4f -43. 
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le Dawid nciekszy z Naiotu, który 

iest w Kamacie, przyszedł, i mó- 
wił przed lonatanem: Cożem uczy- 
nil? co za nieprawość moia? i co za 
grzech móy przeciw oycu twemu, że 
szuka duszy moiey? 

2. Który mu odpowiedział: Boże 
uchoway, nie umrzesz; oto nie czy- 
ni oyciec móy nic wielkiego albo ma- 
lego, aż mi pierwey oznaymi; azażby 
taic mat oyciec móy przedemną i te- 
go? Nie uczyni teo, 

3. A nad to przysiągł Dawid, rze- 
kszy: Wie zaiste oyciec twóy, żem 
znalazł łaskę w oczu twoich, i myśli: 
Niech o tym niewić Ionatan, by się 
snadź nie frasował; i owszem zywie 
PAN, żywie i dusza twola, że tylko 
krak ieden icst między mną, i mię- 
dzy śmiercią. 

4. I odpowiedział Ionatan Dawido- 
wi: Co mi kolwiek rzecze dusza 
twoia, uczyniec. 

5. Tedy rzekł Dawid do Ionatana: 
Oi, nów miesiąca iuto, a iam 
zwykł siadać z Królem przy stole; 
puść mię tedy, że się skryię na polu 
aż do wieczora trzeciego dnia. 

6. A ieźliby się pilnie pytał o mnie 
oyciec twńy, rzeczesz: Prosił mię 
bardzo Dawid, aby szedł do Betle- 
bem, miasta * swego; bo tam ofiarę 
uroczystą ma sprawować wszystka 
rodzina iego. *I_nk.?,4. Ian.7,42, 

7. leżli tak rzecze: Dobrze, pokóy 
będzie słudze twemu; ale ieżli się ro- 
zgniewa, wiedz, iż się dopełniła 
złość 1ego. 

8. Przetoż uczyń miłosierdzie nad 
sługą twoim, gdyżeś * w przymierze 
PAnskie przywiodł z sobą sługę twe- 
go i a ieżli we mnie iest nieprawośc, 
ty mię zabiy; a do oyca twego przecz- 
bys mię miał wodzić?  *iSam.18,3. 

r. 23, 16. 
9. I rzekł Jonatan: Boże cię tego 


uchoway; bo ieźli się pewnie do- |go, żywie PAN. 


Í 
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wiem, ze się dopełniła złość oyca 


Rozd. 20. 


mego, aby przyszła przeciw tobie, 
izalibymci tego nie oznaymił? 

10. È rzeki Dawid do lonatana: Któż 
mi oznaymi, ieżlizeć co odpowie oy- 
ciec twóy przykrego? 

11. Odpowiedział lonatan Dawido- 

wi: Pódź, a wynidźmy na pole. I 
wyszli oba na pole. 
„4%. Tedy rzekł Ionatan do Dawida: 
PAN, Bóg Izraelski, (skoro się wy- 
wiem o woli oyca mego o tym czasie 
iutro, albo dnia trzeciego, a będzie 
co dobrego o Dawidzie, a ieżli zara- 
zem nie poślę do ciebie, i nie oznay- 
mięc.) 

13. To niech uczyni PAN, Bóg 
Izraelski, mówię, lonatanowi , i to 
niech przyczyni. A ieżlize będzie 
chciał oyciec móy przywieść złe na 
cię, i toć obiawię, i pyszczę cię, abyś 
szedł w pokoiu, a niech będzie PAN 
z tobą, iako był z oycem moim. 

14. Takżeity, będęliżyw, ity mó- 
wię uczynisz ze mną miłosierdzie 
PAńskie; a chocbym i umarł, 

15. Przecie nie oddalisz miłosierdzia 

twego od domu mego aż na wieki, 
ani gdy wykorzeni PAN nieprzyia- 
cioły Dawidowe wszystkie z ziemi. 
IT. 16. I uczynił Ionatan przymierze 
z domem Dawidowym , mówiąc: 
Niech tego szuka PAŃ z ręki nieprzy- 
iaciół Dawidowych. 

17. Nad to ieszcze Ionatan przysiągł 
Dawidowi przez miłość, którą go mi- 
łówał; bo iako miłował duszę śwoię, 
tak go też miłował. 

18. I rzekł do niego lonatan: Intro 
nów miesiąca, a będą się pytać o to- 
bie, poniewaz prózne będzie mieysce 
twoie. 

19. Przetoż przez trzy dni będziesz 
się ukrywał, i zstąpisz prętko, a 
> „Adria na mieysce, gdzieś się 

ył ukrył, gdy była sprawa o tobie, a 
będziesz siedział u kamienia Ezel. 

20. A ia wystrzelę trzy strzały po- 
bok iego, żmierzaiąc AA do celu. 

21. A potym poślę cliłopca, mówiąc 
mu: Idź, naydziy strzały. A ieźli rze- 
kę chłopcu: Owo strzały za tobą sam 
bliżey, CE ie, tedy przyydź; bo 


masz pokoy, i nie staniec się nic złe- 


22. Ale 
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22. Ale ieżliż rzekę chłopcu : Oto | kim gniewem, inie iadł dnia wtóre- 
strzaly przed tobą tain daley, idź; bo |jgo po nowiu miesiąca chleba; bo się 


cię wypuścił PAN. 

23. A tego, o czymeśimy mówili, ia 
i ty, tego PAN świadkiem będzie 
między mną a między tobą aż na 
wieki. 

II. 24. A tak skryt się Dawid w po- 
łu. A gdy przyszedł nów miesiąca, 
siadł Król do stołu, aby iadł. 

25. A gdy usiadł Król na stolicy 
swoiey według zwyczaiu, na stolić 
przy ścienie, powstał Ionatan; i siadł 
Abner podłe Saula, a zostało próżne 
mieysce Dawidowe. 

26. Lecz nie rzekł Saul nic onego 
dnia; bo myślił: Przydało mn się 
podobno coś, lub iest czystym, lub * 
nieczystym. *3Moóy.11,24. r.15,2. 

27. A gdy było nazamtrz dnia wtó- 
rego po nowiu miesiąca, było zaś 
prene mieysce Dawidowe. I rzeki 
Saul do Jonatana, syna swego: Cze- 
mnż nie przyszedł syn Isaiego, ani 
wczoray, ani dziś do stołu? | 
28. Odpowiedział Ionatan Saulowi: 
Usilnie mię prosił Dawid, aby szedł 
do Betlebem; 

29, I mówił: Puść mię proszę, bo 
sprawnie ofiarę rodzina nasza w mie- 
ście; tamże mię wezwał brat móy., A 
tak teraz ieźlim znalazł łaskę woczach 
twoich , nóydę proszę, i oglądam 
bracią moię; dla tegoć nie przyszedł 
do stołu królewskiego. 

30. I zapalił się gniewem Saul na Io- 
natana, i rzekł mu: Synu złośliwy, a 
upornćy matki, aza nie wien, iżeś 
sobie obrał syna Isaiego ku zelzywo- 
ści twoiey, i ka pohanbieniu i stomo- 
cie matki twoićy? 
t31. Bo po wszystkie dni, których 
syn Isaiego będzie żył na ziemi, nie 

ędziesz umocniony , ty i królestwa 
twoie; a tak teraz pośliy, a przy- 
wiedź go do mnie, bo iest godzien 
smierci, 
32, Tedy odpowiedział Jonatan Sau- 
łowi, Oycu swemu, i rzekł do niego: 
Przecz ma umrzeć? coż uczynił? 

33, I cisnął Saul włocznią na niego, 
aby go przebił. Tedy poznał lonatan, 
że koniecznie oyciec iego umyślił, za- 
bić Dawida. | i = 

34. I wstał Ionatan od stołu z wiel- 


zafrasował o Dawida, a iż go zelzył 
oyciec iego. 


| 35. A rano wyszedł lonatan na pole 


według czasu postanowionego z Da- 
widem, i chiopiec mały z num. 

36. I rzekł do chłopca swego: Bież, 
szukay prętko strzał, które ia wy- 
strzelę. Tedy chłopiec bieżał; a on 
wystrzelił strzały daley Pole: 

37. A gdy przyszedł chłopiec aż na 
mieysce strzały, którą byl wystrzelił 
Ionatan, zawołał Jonatan za chlop- 
cem, i rzekł: Azaż strzała nie iest za 
tobą tam daiey? , 

38, I wołał lonatan za chiopcem: 
Spiesz się co narychley, nie stoy. Te- 
dy zebrawszy chłopiec Ionatanów 
strzały, przyszedł do PANA swego. 
39. (Ale chłopiec nic nie wiedział, 
tylko lonatan ADAM wiedzieli, co się 
działo.) 

40. I dał Ionatan oręże swe chłopcu, 

który z nim był, irzekł mu: Idź, od- 
nies do miasta. 
IV. 41. A gdy odszedł chłopiec, Da- 
wid wstał od strony południowey, i 
SPRAY twarzą swoją na ziemię, 
ukłonii się po trzy kroc, i pocałowa- 
wszy ieden drugiego, płakali pospo- 
łu; ale Dawid obfcicy. 

42. I rzekł Ionatan do Dawida: Idź 
w pokoin, a to, cośiny sobie oba 
przysięgli aż imię. PAńskie , mó- 
wiąc: PAŃ niech będzie * między 
mną i między tobą, i między nasie- 
niem moióm, i między nasieniem 
twoiem świadkiem aż na wieki, trzy- 
mae będziemy. *1Sam.20,23. 
43. A tak wstawszy Dawid odszedł, 
a lonatan wszedł do miasta, 


Rozpziak XXI. 

1. Dawid przyszedszy do Abymele- 
cha 1-5, H. chlebów pokładnych po- 
Żywa, 6. 7. III. miecz Goliatów z 
sobą bierze, 8. 9. IV. i ucieka do 
Króla Achysa, 19. 11 V. przed któ 
rym czyni się szalonym. 12-23. 
potym przyszedł Dawid do Noby, do 

Achymelecha Kapłana; a zlększy 
się Achymele-ln wyszedł przeciwko 
Dawidowi, i rzeki mu: Przeczześ ty 
sam, a niemasz nikogaztobą?  _ I 
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2. I odpowiedzial Dawid Achymele- 
chowi Kapłanowi: Rozkazał mi Król 
nieco, i rzekł do innie; Niech niku 
nie wić tego, po co cię posyłam, i 
comci zlecil ; przetozem sługi zosta- 
wij na pewnćm niieyscu. 

3. A tak teraz maszli co przy ręku 
twoich, aby z pięcioro chleba, day 
do ręki moiey, albo cokolwiek nay- 
dziesz, 

4. I odpowiedział Kapłan Dawido- 
wi, irzekl: Niemam chleba pospali- 
tego przy ręce moiży, ek: chleb 
poświęcony; ieżli się tylka wstrzy- 
mah słudzy od niewiast. 

5, Tedy odpowiedział Dawid. Ka- 
płanawi, i rzekł mu: Zaiste niewiasty 
oddalone byly od nas od wczorayszu- 
go i dziś trzeciego duia, gdym wy- 
Szedł; przetoż Świ naczynia slug 
święte. Ale iezżli ta droga zmazana 
iest, wszakże i ta dzisia poświęcona 
będzie w naczyniach. 

IL 6. A tak dał ma Kaplan chleby * 
poświęcone; albowiem nie było tam 
chleba, tylko chleby pokladne, któ- 
re były odięte od obliczności PAn- 
skiey, aby położono chleby ciepłe 
onegoż dnia, którego one odięte były. 
*Matt.12,3. Mark.2,95. Luk.0,3. 

7, A byl tam mąż z slug Saulowych 
onego dnia zabawiony przed PA- 
NEM, którego ing- Doeg * Edom- 
czyk, naymóżnieyszy z pasterzów, 
a a a A ngi Barn aid: 
III. 6. 1 rzeki Dawid do Achymele- 
cha: A niemaszże iu przy ręce swey 
wieczni, albo miecza? bom ani mic- 
cza mego, ani żadnćy broni moiey 
nie wziął w rękę moig, gdyż słowa 
królewskie przynaglalc. 

9. Tedy rzekł Kaplan: * Miecz Go- 
liata Filistyńczyka, któregoś zabit w 
dolinie Ela, oto, iest uwiniony w ṣu- 
kno za Efodem; ieźli ten chcesz sobie 
wziąc, weżmiy, bo tu inszego nic- 
masz oprdcz tego. I rzekł Dawid: 
Niemasz podobnega temu, day mi go. 

* | Sam. 17,50. 51. 
IV. 10. A tak wstał Dawid, i uciekł 
dnia qnego przed Saulem, i przyszedł 
do Achysa, Króla Getskiega. 

41. Tedy rzekli słudzy Achysowi do 
nięgo: Izali nie ten iest Dawid, Król 
ziemi? lIzali nie temu śpiewano w 


I REGUM. 


Road. 21998 
hufcach, mówiąc: Poraziły Saul * 
swóy tysiąc, a Dawid swoich dziesięć 
tysięcy? * Szu 1 8,7. TZS: 
V. 12. I złożył Dawid słowa te do 
serca swego, a bał się bardzo Achysa, 
Króla Getskiego. 

13. Przetoź zinienił obyczaje swoie 
przed sa ich, a czymł się szalo- 
nym w rękuuch, i kryślił na drzwiach 
bramy, i puszczał śliny na brodę 
swoię. 

14. Tedy rzeki Achys do słagswoich: 
Oloście widzieli czlowieka szalonego, 
czemużeście go przywiedli do mnie? 

15. Niedostawa mi szalonych, zeście 
przywiedli tego, aby szalał przede- 
mną? tenże ma wnisc do domu mego? 


Rozbziaw XXII 


I. Dawid uchadzi przed Saulem 
1-8. IIL Achynielech, iż mu był ży. 
czliwy, przez Doega oskarzony, 9-15, 
IL i z innymi Kapłany przez tegoż 
zabity iest, 15-43. u 
Potym wyszedł Dawid ztamtąd, i 
— uszedł da uaskini Adnllam. Co gdy 
usłyszeli bracia iego i wszystek dom 
oyca iego, przyszli tam da niego. 

2. I zebrah się do niego wszyscy, 
którzy byli * nirapiemi, i wszyscy, 
którzy byli dlużni, i wszyscy, któ- 
rzykolwiek byli w gorzkości serca, i 
był nad nimi Książęciem, a było ich 
z nim okało cztegech set mężów. 

* Sędz. 11, 3. 

3. I poszedł Dawid ztamtąd do Mas- 
fa Moabskiego, i rzekł do Króla 
Moabskiego : Niech się przyprowa- 
dzi proszę oyciec móy, i matka moia, 
aby mieszkali z wami, aż się dowiem, 
co uczyni Bóg ze mną, 

4. A tak przywiodł ie przed Kró 
Rege; l ka z nim a 
wszystkie dni, których był Dawid na 
onym zamku. 

5. Rzekł potym Gad Prorok do Da- 
wida: Nie mieszkay więcćy na tym 
zamku; idź, a wróć się do zieni lud- 
skiey. Fędy poszedi Dawid, a przy- 
szedł * do lasa Haret. *Ps.63,1. 

6. A usłyszawszy Saul, że się poia- 
wit Dawid, i mężowie, którzy byli z 
niin, (bo Saul mieszkał w © ih pod 
gaiew w Ramacie, maige włocznią ' 

awoię 
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swoię w rękn swych, a wszyscy słu- 
dzy iego stali przed nim. 

7. Rzekł tedy Saul do sług swych, 
którzy stali przed nim: Siuchaycie 
proszę synowie lemini: Ilzaz wam 
wszystkim da syn Isaiego role i win- 
nice, a wszystkich vas poczyni poł- 
kownikami i rotmisirzami, 

8. Zeście się sprzysięgli wy wszyscy 
przeciwko mnie, a nieinasz ktoby mi 
obiawił? gdyż się zbuntował i syn 
móy z synem Isaiego, a niemasz kio- 
by się mnie użalił między wami, a 
oznaymił mi, iż podburzyt syn móy 
slugę mego przeciwko mnie, aby czy- 

ał na mę, iako się to dziś okazuie. 
Il. 9. Tedy odpowiedział Doeg 
Edomczyk, który też stał z sługami 
Saulowymi, i rzeki: Widziałem syna 
lsiicgo, gdy przyszedł do Noby, da 
Achymelecha, syna Acl ę obowego, 
s *.1 Sam. 21,7. Ps.92,2. 

10. Który się oń radzil PANA, i dał 
mu żywności, dał mu též i miecz Go- 
liata Filistyńczyka. 

11. A tak posiał Król, aby przyzwa- 
no Achymelecha, syna Achytobowe- 
ge, Kapłana, i wszystkiego domu 
ayca iego, Kapłanów, którzy byli w 

obe. I przyszli oni wszyscy do 
Króla. 

12. Tedy rzekł Saul: Słachay teraz 
synu Achytobów; a on rzekł: Owom 
ia PANIE móy. 

13. I rzekł do niego Saul: Czemu- 
ście się sprzysiegli przeciwko mnie, 
ty i syn Isaiego, gdyś mu dał chléb i 
miecz, a radziłeś się oń Boga, aby 
powstał przeciwko mnie, cz; haiąc na 
mię, iako się to dzis okazuie: 

14, I odpowiedziałAchymelech Kró- 
lowi, a rzekł: I któż iest tak wiern 
między wszystkimi sługami twoimi, 
iako Dawid, który iest 1 zięciem kró- 
lewskim i idzie za rozkazaniem two- 
1em, A iest zacnym w domu twoim? 
Boca > 4 dzić począłem się oń radzić 

oga: Uchoway mię Boże! Niech 
nie wkłada Król na sługę twego nic 
takiego, ani ną wszystek dom oyca 
mego; bo nie wiedział sługa twóy o 
tym wszystkim nayninieyszćy rzeczy. 

l: Śmiercią um- 


k*k 


TI. 16. I rzekł Kró 
rzesz Achymolechu, ty i wszystek 
dom oyca twego. a 


Samuelowe. 
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17. Przytym rzekłKról slugom, któ- 
rzy stali przed nim: Obróccie się, a 
pobiycie Kapłany PAńskie ; bo tez 
ręka ich iest z Dawidem, gdyz wie- 
dząc ze on uciekał, nie ozn:tymili mi. 
Ale Ae królewscy nie chcieli po- 
dnieść ręki swey, ani się rzucić na 
Kapłany PAńskie. 

18. Przetoż rzekł Król do Doega: 
Olwoć się ty, a rzuć się na Kapłany. 
å tak obróciwszy się Doeg £dom- 
czyk, rzucił się na Kapłany, i zabił 
onegoz dnia ośmdziesiąt i pięć mę- 
zow, którzy nosili Efod lniane. 

19. Nobe też miasto kapłańskie wy- 
siekł ostrzem miecza, od meża aż kt 
niewiasty, od małego aż do sącego, | 
iwoly, osły, i owce wysiekł ostrzem 
miecza. 

20. Uszedł tylko syn ieden Achyme- 
lecha, syna Achytobowego, a imię 
iego Abiatar, i uciekł do Dawida. 

21. Tedy oznaymił Abiatar Dawido- 
wi, że pobił Saul Kapłany PAńskie. 

22, I rzekł Dawid do Abiatara: Wie- 
działem onegoż dnia, gdyż tam był 
Doeg * Edomczyk, że pewnie oznay- 
mic miał Saulowi:, lam iest przyczy- 
ną śmierci wszystkich dusz domu oy- 
ca twego. *1Sam.21,7. 
23. Zostańże przy mnie, nie boy 
się; bo ktoby szukał duszy moiey, 
będzie szukał duszy twoićy; ale ty 
będziesz oclironiony przy mnie. 


RozDpziatŁ XXIII. 


I. Dawid poraziwszy Filistyny, Cei- 
lç opanował. 1 8. Il. Lecz przestrze- 
żony od Boga, ztamtąd nszedł do 
Żyt. 9-15. III, Fam go Ionatan po- 
cieszył; 16-18. IV. Zyfianie go wy- 
dali, 19-25. V. Saul go obioczył, 26. 


Y| VI. a Bóg go wybawił. 27. 28. 


"Tedy powiedziano Dawidowi, mó- 
wiąc: Olo, Filistynowie doby- 
waią Ceile, * i plandruią gumna. 
x Toz. 15, 44. 

2. I radził się Dawid PANA, mó- 
wiąc; Mamli iśc, a uderzyć na te Fi- 
listyny? I odpowiedział PAN Dawi- 
dowi: Idź, a porazisz Filistyny, i 
wybawisz Ceulę. 2 

3. Tedy rzekli mężowie Dawidowi 
do niego: Oto my tu w ludskiey zie- 
mi boiemy się, iakoż daleko więcey, 

tezii 
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ieżli póydziemy da Ceile przeciw 
woyskom Eilstyńskiem. 

4. l pytał się isak pe Dawid 
PANA. A odpowiedzial mu PAN, 
mówiąc: Wstawszy idź do Ceile; ba 
IA dam Filistyny w ręce twaie. 

5. Poszedł tedy Dawid i mężowie 
iego da Ceale, 1 walczył z Filistyna- 
mi, 1 zabrał bydła ich. 1 poraził ich 

ważką wielsą, i wybawił Dawid 
Qbyw atele Cele. 
6, I stało się, pdy uciekał Abiatar, 
syn Achymel'chów do Dawida do 
Cala ze się dostat Efod w rękę iego. 

7. Potym powiedziano Sauiowi , 12 
Dawid przy .zedł do Ceile. Tedy 
rzekł Saul; Dał go Bóg w ręce moie; 
bo się zawarł, wszedszy do miasta, w 
którym są bramy 1 zamki. 

8. A tak zebrał Sanl wszystek lud, 

aby szedł na woynę do Całe, 1 obległ 
Duwida, i męże iega. 
JI 9. Co gdy wzwiedział Dawid, iz 
Saul pataiemme przeciw niemu my- 
slid wszystko złe, tedy rzekł do Abia- 
tara Kaplana: Włozż na się Efod. 

10. I rzekł Dawid: PANIE, Boze 
Azrąciski, zapewne słyszał sługa twóy, 
że Saul chce jrzyyść do Getle, aby 
miasto zburzył dla mnie; 
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lów, i szedł do Dawida do lasa, i po- 
sill rękę rego w Bogu, 

17. Mówiąc do niego: Nie boy się, 
bo cię nie znaydzie ręka Saula, oyca 
mego; aty będziesz królował nad 
Izraelem, 1a zaś będę wtórym po to- 
bie; wszak i Saul, oyciec moy, wie * 
o tym. ki Sam.20,30.31, r,24,21,22, 

15. I uczynili oba z sobą przymierze 

przed PANEM; i został Dawid w le- 
sie, ale lonatan wrócił się do domu 
swego. 
IV. 19. Tedy przyszli Zyfeyczycy da 
Sanla do Gabaa, powradaiąc: Azaz 
Dawul nie kryte się u nas po miey- 
scach obronnych w lesie na pagórku 
Hachyla, który iest po prawćy stro- 
nie lesyinona? 

20. Przetoz teraz według wszystkiey 
ządości duszy twoiey, Królu, ziedź 
co narycitey, a my się postaraniyg 
że go wydamy w ręce królewskie. 


| 21. Tedy rzekł Saal: Biogosławie- 
,niś:ie wy od PANA, zeście się mmie 


uzalili, 

22. ldźcież ptoszż, a staraycie się | 
tym pilniey; wywiedzcie się, a wy- | 
szpieguycie to mieysce lego, gdzie się 
obraca. Kto go tam widział? bo mi 
powiadano, że sobie bardzo chytrze 


41. Wydadząli mię starsi Ceile w | posłępnie. 
ręce iego? przyydzieli tćż Saul, inko| 23. Wypatrzcież tedy, a obaczcie 


słyszał sługa twóy? PANIE, Boże! 


Jaraviski , ożnaymiy proszę słudze 


dzie. 

12. Nad to rzekł Dawid: Wydadząli 
starsi z Ceilemnie 1 miężż MOL W rę- 
ce Saulowe? l odpowiedział PAŃ: 
„Wydadzą. 

13, Wstał tedy 
iego okala sześci set mężów, i wyszli 
z Caile, ucbodaili kędy mogli, A ydy 
Qznayniuono Saulowi, że nszedł Da- 
wid z Cule, tedy zaniechał wycia- 

mienia. *LSami::'2,1. 

14. I mieszkał Dawid na puszczy w 
m.ieyscach obronnych, a został na gó- 
rzę w puszczy Zyf. I szukał go Saul 
w. wszystkie dni; lecz nie podał go 
Bóy w: ręce iego. ' 

43% A w idząc Dawid, że wyszedł 
Saul, aby szukał duszę iego , został 
Dayad na puszczy Żył w lesie. 

LU. 16. Tedy wstał lonatan, syn Sau- 


Dawid i mężowie x | 


wszystkie te mieysca skryte, w któ- * 
rych sięukrywa; potym wrucicie się 


tweinu. I odpowiedawłkPAN: Przyy- |do mnie z czym pewnym, i pdydę z 
. ‘wami; a bedziel w ziemi, tędę o 
bede szukał po wszystkich tysiącach 


Tudskich. 

24. Wstali tedy, i poszli do Zy£ 
przed Saulem; ale Dawid i mężowie 
iego byli na pusrchy Maon, w polach 
po prawćy stronie lesymon. 

25. Ba gdy wyszedł Sanl, Í mężowie 
iego, szu kac go, oznaymiono Dawi- 
dów., który zstąpił z skaly, i mie- 
szkał na puszczy Maon. Co usłysza= | 
wszy Snul, gonił Dawida aż na pu- 
szczą Maon. 

V. 26. I szedł Saul po iędney stronie 
góry „ A Dawid i BYK: iego pa 
drugićy stronie góry. I spieszył się 
DĄ widz aby mi a iad "i Sed Sadi 
lem; bo Saul i lud rego obtaczali Da- 
wida i męże e aby ie poimali. 


'. 116,1. 
VI. 27. W 


Rozd. DODĄ: 1 Samuelowae Rozd. 24. 329 
VI. 27. W tym poseł: przybieżał doj 8. I przełomił Dawid męże swe sło- 
Saula, mówiąc: Pospiesz się, a pódź; wy, a nie dopuścił im powstać prze- 
albowiem Iilistynowie wtargnęli w |ciw Saulowi; zatym Saul wstawszy Z 


ziemię. 

28. Przeloż wrócił się Saul od po- 
goni za Dawidem, a ciągnął przeciw 
Filistynom ; dla tego nazwali miey- 
sce ono Selali Haimmalekot. * 


RoznziAaŁ XXIV. 


1 Dawid wszedł do Engaddy, 1 %. 
IJ. Saul szukaiąc go, wpadl w ręce 
iego, 3-6. IE Dawid ztolgowawszy 
mu. 7-9, IV. niewinność swą po- 
kaznie, 9-16. V- Zaczym Saul iego 
dobroć, a swą złość wyznawa. 17-23. 


tak wyciągnął ztamtąd Dawid, i 
mieszkał na mieyscach obronnych 
Engaddy. 

2, I stało się, gdy się wrócił Saul z 

pogoni za Filistynami, powiedziano 
mu, mówiąc: Oto, Dawid jest na 
puszczy Engaddy. 
II. 3. Wziąwszy tedy Saul trzy tysią- 
ce mężów pizebranych ze wszystkie- 
go Izraela, poszedł szukać Dawida, i 
mężów iego po wierzchu skał kóz 
dzikich, 

4. I przyszedl ku oborom owczym, 
które były pod 
skinia; do kiórćy wszedł Saul na po- 
trzebę przyrodzoną, a Dawid i mę- 
żowie lego siedzieli po stronach ia- 
skini. - 

5. I rzekli mężowie Dawidowi do 
niego: Oto dzień, o którymci pawie- 
dział PAN; Oto IA dawam nieprzy- 
iaciela twego w ręce twoie, a uczy- 
nisz mu, iako się będzie podobało w 
Oczach twoich. Wstał te y Dawid, i 
urznął po ciclku kray płaszcza Saulo- 
wego. 

6. I stalo się, że uderzyło Dawida 
SETCE iego, przeto że urznął kray pła- 
Szcza Saulowego. r 
IE. 7. E rzekł do mężów swoich: 
Uchoway mię tego PANIE, żebym 
to uczynie miał. ANU memu, * po- 
mazancowi * Ańskiemu, zebym miał 
sciągnąc nan rękę moig, ponieważ 
iest pomazancem PAńskim. 
*1Sam.10,1. r.26,11. 1 Kron. 16,22. 

Pil 105, 15. 077. 


| 13. Niech rozsądzi PA 


poź ile aroni KEdpsGTA M li między tobą, a niech się zemści PA 


iagkini, poszedł w drogę. 

IV. 9. Potym 1eż Dawid wstał, i wy- 
szedł z iaskini, a zawołał za Saulem, 
mówiąc: Królu, PANIE móy! Tedy 
się obeyrzaj Saul nazad, a Dawid 
schyliwszy się twarzą ku ziemi, po- 
kłonił się. 

10. I rzeki Dawid do Saula: Czemuż 
słuchasz powieści ludzi mówiących : 
Oto Dawid szuka twego złego? 

11. Oto, dnia tego widzą oczy two- 
lie, ze cię był podał PAN dziś w ręce 
| moie w iaskini, i mówiono mi, abym 
cię zabił; alemci zfolgowat, i rze- 
kłem: Nie ściągnę ręki moićy na PA- 
NA mego; bo iest pomazańcem PAŃ- 
„skim. 

12. Oto, oycze móy, obacz a ogłą- 
|day kray płaszcza twego w ręce mo- 
icy, ze, gdym urzynał kray płaszcza 
Pea , nie zabiłem cię. Poznay a 
jobacz, że niemasz w ręce moićy zło- 
ści i nieprawości, anim zgrzeszył 
przeciwko tobie; a ty godzisz na du- 
|szę moig, abyś imi ią odlął. l 
między mn 


krzywdy moiey nad tobą; lecz ręka 
moia nie będzie na tobie. 

14. Jako mówi przypowieść staro- 
dawna: Od niezboznych wynidzie 
miezbożność ; przetoż ręka moia nie 
będzie na tobie. 

15. Zakimże wżdy wyszedł Król 
Izraelski? kogoż gonisz? * psa zde- 
chłego? pchłęiednę?  *tSam.26,20. 

16. Niechze będzie PAN Sędzią, a 
niech rozsądzi między mną i między 
tobą, a niech obaczy i rozęymie przą 
moig, a niech mię wyswobodzi z ręki 
twoiey. 

V. 17. A gdy przestał Dawid mówić 

słow tych do Sanla, rzekł Saul: A 

twóyże to * głos synu móy Dawidzie? 

| podniozszy Saul głos swóy, płakał, 
* 1 Sam. 26, 17. 

18. I rzekł do Dawida: Sprawiedli- 
wszyś ty nizliia: boś ty mnie oddał 
dobrym, a iaim tobie oddał złym. 

19. Tys zaiste okazał dzisia, żeś mi 
uczynił dobre: ba choć mię ah 

rAN 
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PAN w rękę twoię, przecięś mię nie 


zabił. 
20. Izaź nalazszy kto nieprzyiaciela 


swego, wypuści go na drogę dobrą? j 


niechayżeć PAN dobrym odda za to, 
coś mi dziś uczynił. 

21. A teraz oto wiem, że zapewne 
będziesz królował, a ostoi się w ręce 
twoiey królestwo Izraelskie. 

22, Przeloż proszę, przys ęż mi przez 
PANA, że nie i: nasienia me- 
go po mnie, i nie wytracisz imienia 
mego z domu oyca mego. 

23. A rak przysiągi Dawid Saulowi. 
I odszedł Saul do domu swego, a Da- 
wid i nężowie iego, poszli na * miey- 
sca obronne. xi Sam.23,14. 


RozDnziakb XXV. 


1. Samuel umarł. 1-3. IL Dawido- 
wi Nabal sracyi dać nie chciał 4-12. 
MI]. czego gdy się mścić clice, 13 92. 
IV. na proźbę Abigaili 23 31. V. od- 
puszcza mu, 32-34. VI. a po Śmiere 
ci iego Abigail poymuie, 38-44. 

J tym umarł * Samuel. A zebra- 
wszy się wszyscy Izraelczycy, 
plakali go, i pogrzebli go w domu ie- 
go w Mamacie. Tedy wstawszy Da- 
wid, poszedł na puszczą Faran. 
* 1 Sam. 28, 3. Syr. 46. 23. 

2. A był niektóry mąż w Maon, któ- 
ry miał maięlność na Karmeln; a on 
mąż był mozny bardzo maiąc owiec 
trzy tysiące, a tysiąc kóz, i trafilo się, 
że strzygł owce swoie na Karmelu. 

3. A było imię męza onego Nabal, a 
imię żony iego Abigail, która nie- 
wiasta była mądra, i piękna; ale mąż 
ićy był nieużyty i złych postępków, a 
był z narodu Kalebowego. 
Il. 4. A usłyszawszy Dawid na pu- 
szczy, iż Nabal strzygł owce swoie, 

5. Posłał dziesiąci sług, i rzekł im: 

Idźcie do Karmelu, a przyszedszy do 
Nabala pozdrowcie go imieniem 
moićm spokoynie. 
16. A mówcie tak: Żyy, a niech bę- 
dzie tobie pokoy, i doinowi twemu 
pokoy, i wszystkiemu, CO masz, 
pokoy. 

7. À teraz słyszałem, że masz te, coc 
owce strzygą; a pasterze twoi bywali 
z nami, niebylismy im przykrymi, i 


I REGUM. 
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nic im nie zginęło po wszystkie dni, 
których byli w Karmelu. 

8. Spytay sług twoich, a powiedząć. 
Przeioż niech naydą słudzy laskę w 
oczu twoich, gdyżeśmy w dobr 
dzień prayszli; day proszę cokolwie 


znaydzie ręka twoia slugom twoim, | 


i synowi twemu Dawidowi. 

9. A tak przyszli sładzy Dawidowi, 
i mówili do Nabala wszystkie one 
słowa imieniem Dawidowćm, i prze- 
stali. 

10. A odpowiadaiąc Nabal slugom 
Dawidowym, rzekł» Coz iest Da- 
wid? a co zacz syn Isaiego? dziś się 
namnożyło sług, którzy uciekaią od 
panów swoich. 

1t. I wezinęż ia chleb móy, i wodę 
moię, i mięso bydła mego, którem 
pobił dla tych, którzy strzygą owce 
mole, a dam mężom, których nie 
znam, zkąd są? 

12. A obróciwszy się słudzy Dawi- 
dowi w drogę swoię, wrócili się, i 
przyszli, A powiedzieli mu wszystkie 
te słowa. 

III. 13, Tedy rzeki Dawid mężom 
swym:  Przypaszcie kazdy miecz 
swóy. | przypasali kazdy miecz 
ksh PA Ay k i 
swóy; przypasał téz i D'awml * miecz 
swóy, i szło za Dawidem około czte- 
rech set mężów, a dwieście zostało 
przy rzeczach. z *1Sam.21,8, 

14, Ale Abigaili zonie Nabalowćy, 
oznaymił to ieden czeladnik z słig 
Nabalowych, mówiąc: Oto przysłał 


Dawid posty z puszczy, aby błogo- 
słąwili PANU nosza lecz ie on 
złukał. 


15. A mężowie ci dobrzy nam byli 
bardzo, i nie przykrzyli się nam; nic 
nam nie zyinęło po wszystkie dni, pó- 
kiśmy z mmi chodzili, będąc na polu; 


16, Miasto muru byli nam, tak w. 


nocy iako we dnie, po wszystkie dni, 
pókiśmy przy nich trzody paśli. 

17. Przetoż teraz obacz, a rozmyśl 
się, co masz czynić; boc iuż gotowe 
nieszczęście na PANA naszego, i na 
wszystek dom iego; lecz on iest czło- 
wiekiem niezboznym, że z nim true 
dno mówić. ; 

18. Pośpieszyła się tedy Abigail, i 
wzięła dwiescie chleba, i dwie łagwi 
wina, i pięc owiec oprawnych, i pięć 
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i, miar prażma, i sto wiązanek rozyn-| ponieważ walla PAxskie PAN móy 


i 
Cs 


w 
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T ków, i dwieście funtów fig, a wloży- 
ła to naosly; 

19. I rzekła sługom swoim : Idźcie 
| przedemną, A ia poiadę za wami; ale 


| miła. 
20. I stało się, że iadąc ną ośle, i 
zieżdzaiąc głebią góry, oto też Da: 


wid i mężowie iego ziezdżali przeci- 
wko niey, i potkała się z nimi. 

21. (A Dawit byl rzeki: Za prawdę 
darmom strzegł wszystkiego, co ten 
mial na puszczy, ze nic nie zginęło ze 


wszystkiego, co ma; bo mi oddał |] 


złym za dobre. 

22, To niech uczyni Bóg nieprzyia- 

ciołom Dawidowym, i to niech przy- 
czyni , ieźli co do zarania zostawi ze 
wszystkiego co ma, az donaymniey- 
szego szczenięcia.) 
IV, 23. Tedy uyrzawszy Abigail Da- 
wida, poBpieszyła się, i zsiadła z osła, 
l upadła pec Dawidem na oblicze 
śwoie, i ukłomiła się aż do ziemi; 

24, A padszy do nog iego, mówiła: 
Niech będzie na mnie, parie móy, 
ła nieprawość, a niech mówi proszę 
słuzebnica twoia do uszu twoich, i 
Poslachay słów siużebnicy twoiey. 

25. Niech się proszę nie obraża pan' 
moy na męża tego bezbożnego Naba- 
la, EW według imienią swego takim 
lest, jabal iest iinię iego, i głupstwo 

iest przy nim; alemci ia słażebnica 
twoia nie widziała sług pana mego, 

tóreś był posłał. „Przyp, me 
r. 12, t5. r. 14, 3. 9, 16. 18. 

26. Przetoż teraz panie móy, ży- 
Wie * PAN, żywie i dusza twoia, że 
cię zawściągnął PAN, abyś nie szedł 

A rozlanie krwi, i zeby się nie mści- 
a ręka twoia; a teraz niech bedą ia- 

o Naba] nieprzyiaciele twoi, iktórzy 
| szukają złego panu memu. 

5 * 1 Sam, 14, 39. 

27. Teraz tedy to błogoslawieństwo, 

tore przyniosła słążebnica twoia pa- 
nu swem, niech będzie dane slu- 
gam, ktorzy chodzą za panem 
moim. 
| 25, Przepuść proszę występek słu- 
f żebnic k twoiey; gdyz zapewne uczy- 

i PAN panu memu dom uwały, 


- 
+ 
z 


mężowi swemu Nabalowi nie oznay- ||, 


odprawuie, a złość nie iest znaleziona 
w tobie aż dotąd. 
* | Sam. 17,45, 2. 18, 17. 

29. A choćby powstał człowiek, co- 
y cię prześladował, i szukał duszy 
twoiey, tedy będzie dusza pana me- 
go zachowana w wiązance żywiących 
u PANA, Boga twego; lecz duszę 
nieprzyiaciól twoich Bóg iako z procy 
wyrzuci, 

30. A gdy nczyni PAN panu memu 
wszystko, co mówił dobrego o tobie, 
a zlecić, abyś był wodzem nad Izrae- 
em: 

31. Tedy nie będzieć to ku zachwia- 

inin, ani ku urazie serca pana mego, 

iako gdyby rozlał krew niewinną, i 

gdyby się sam pomścił pan moy. 

Gdy tedy dobrze uczynił PAN panu 

menn, wspomnisz na słuzebnicę 

Lwolę. 

V. 32. I rzekł Dawid do Abigaili: 

i Blogosławiony PAN , Bóg Izraelski, * 
który cię dziś posłał przeciwko mnie. 

33. Błogosławiona wymowa twola; 
i błogoslawionaś ty, któras mię zaw- 
ściągnęła dzisia, zem nie szedł na ro- 
zlanie krwi, a żem się sam nie mścił 
krzywdy swoićy. 

34. A zaprawdę, żywie PAN, Bóg 
Izraelski, który mię zawściągnął, 
abymci nic **zlego nie uczynił; bo 
gdybyś się była nie pośpieszyła, a nie 
jzaiecliała mi drogi, nie zostałoby by- 
ło Nabalowi aż da świtania, i nay- 
mnieyszego szczenięcia. *1Moy.20,6. 

1.31,7. Ps.141,4. 2*Tym.4, t8. 

35. A tak przyiął Dawid z ręki ićy, 
co mu była przyniosła, i rzekł do 
niey: Idź w pokoiu do domu Lwego; 
otom usłuchał głosu twego, i przylą- 
lem cię łaskawie. i 

36. "Tedy się wróciła Abigail do Na- 
bala; a on miał ucztę w domu swoim, 
iako ucztę królewską, a serce Naba- 
lowe było wesole w nim, a był piia- 
ny bardzo; i nie oznaymila mu nay- 
mnieyszey rzeczy aż do poranku. 

37. Ale nazaiutrz, gdy wytrzeźwiał 
Nabal z wina, oznayiniła mu żona ie- 
go te rzeczy; i zmartwiało w nim 
serce iego, i stał się iako kamien. 

VI. 38. A gdy wyszło iakoby dziesięć 
dni, uderzył PAŃ Nabala, kg ń 

DY: 
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39. A usłyszawszy Dawid, iż umarł 
Nabal, rzekł: Błogosławiony * PAN, 
który się pomścił pohańbienią mego 
nad LARP a slagę swego zatrzy- 
mał od złego, a złość Nabalowę obró- 
cit PAN na głowę iego. Tedy posłał 
Dawid wskazuiac do Abigail że ią 
sobie chce wziąc za żonę.  *ls.59,11. 

40. I przyszli sludzy Dawidowi do 
Abigaili do Karmelu, i rzekli do niey, 
mówiąc: Dawid posłał nas do ciebie, 
aby cię sobie wziął za żonę. 

41. Króra wstawszy, pokłoniła się 
obliczem do ziemi, i rzekła: Oto, słn- 
zebnica twoia niech będzie sługą, aby 
umywala nogi stug PANA mego. | 

42. Przetoż pośpieszywszy się wsta- 
ła Abigail, i wsiadła na osła z saai] 
panienek swych, które za nią chodzi- | 
ły: i tak iechała za poslami Dawido- | 
wymi, a byla mu za zonę. i 

43. Ale i Achynoamę wziął Dawid 
z [ezrecl, i były ma te dwie za zony. 

44, Albowiem Saul dał był * Mi- 
chol, córkę swoię, żonę Dawidowę,i 
Faltema, synowi Laisowemu, któ- | 
ry był z Gallimt *1Sam.18,26, 

2 Sam. 3, 14. 
RozpDziałŁ XXVI. 

1. Dawida Zyfeyczycy wydali 4. 
Il. a Saul go szuka 9.4, IL Dawid 
w śŚpiączce:gu naszedł, mogąc zabić, 
nie chciał, 5 19 IV a tym znowu 
niewinność swoię okazał. 13-15. 

I przyszli Zyfeyczycy do Saula do! 

Gabaa, a ini Izali się * nie) 
kryie Dawid na pagórku Hachyla 
przeciw lesymon? *Ps.54,2. 

l. 2. Ruszył się tedy Saul, i ciągnął 
na puszczą Zyf, a z nim trzy tysiące 
mężów przebranych z Izraeia, aby 
szukał Dawida na puszczy Zyl. 

3. I położył się Saul obozem na pa- 

órku Hachvla, którę iest przeciw 
esymon podle drogi; a Dawid mie- 
szkał na puszczy, i dowiedział się, że 
przyciągnął Saul za niin na puszczą. 

4. Bo posiawszy Dawid szpiegi do- 
wiedział się, ze przyciągnął Saul za- 
pewne. 


III. 5. Przetoż wstał Dawid, i przy- |lu? przeczżeś tedy nie strzeg 


szedł aż ku mieyscu, gdzie się polo- 
żył obozem Saul; i upatrzył Dawid 
mieysce, gdzie spał Sani, i Abner, 
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syn Nerów, Hetman * woyska iego 


bo Sanl spal w obozie, a tud lezał 
około niego. *] Sam.l4,50. 

6. I odpowiedział Dawid, a rzekł 
do Achyrmnelecha Hetteyczyka, i do 
Abisaiego , syna Sarwii, brata loa- 
bowego, mówiąc: Któż póydzie ze 
mną do Saula do obozu? Odpowie- 
dział Abisai: ła z tobą póydę. 

7, A tak przyszedł Dawid i Abisai 
do ludn w nocy, a oto, Saul leżąc 
spał w obozie, a włocznia iego była 
utkniona w ziemi u głowy iego; Ab- 
ner też z ludem leżeli około niego. 

8. Tedy rzekł Abisai do Dawida: 
Zamknąi dziś Bóg nieprzyjaciela twe- 
go w ręce twoiey, a teraz niech go 
przebiię proszę włocznią ku ziemi 
raz, a więcćy nie powtórzę. 

9. Ale rzekł Dawid do Abisaiego: 
Nie zabiiay go; bo któż ściągnawszy 
rękę swą na pomazańca PAnskiego; 
niewinnym będzie? 

10. Nad to rzekł Dawid: Zyie PAN, 
ze ieżli go PAN niezabiie, albo dzień 
iego nie przyydzie, aby umarł albo 
na woynę wyiechawszy, nie zginie, 

11. Tedy uchoway mię ANIE, 
abym miał ściągnąc rękę moię na po- 
mazańca * PAnskiego; ale wezmiy 
proszę włocznią , która iest u głów 


iego, i d wo 
* j Sam. 24, 7. 
12. Tedy wziął Dawid włocznią, i 
kubek od wody, który był u głów 
Saulowych, i odeszli, a nie był, ktos 
by widział, ani ktoby wiedział, ank 
ktoby się ocucił, ale wszyscy spaliń 
ba sén twardy od PANA przypadł był 
na nie. 
IV. 13, I przyszedł Dawid na druga 
stronę, i stanął na wierzchu góry % 
daleka, a był plac wielki międzý 
nimi. | 
14. I zawołał Dawid na lud, i 
Abnera , syna Nerowego , mówiąc: 
Nie ozwieszże się Abnerze? I odp 
wiadaiąc Abner rzeki: Któżeś ty, 
wołasz na Króla? 
15. E rzekł Dawid 
ty nie mąż? A któż iakoś ty 


l 
do Abnera: Azab 
w [zra® 
LKrólt 
PANA twego? bo przyszedł iedem 
rd chcąc zabić Króla, PANA twe 
wie 


16. Nie dobra to, coś uczynił. 


kubek od wody, a odeyciźmy: | 


| 
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wie PAN, zeście winni śmierci, któ- 
rzyście nie strzegli pana waszego, 

omazańca PAńskiego. A teraz patrz, 
kody iest włocznia królewska, i ku- 
bek od wody, co był w głowach 
lego? A 

17. Poznał tedy Saul głos Dawidów, 
i rzekł: Twóyże to glos * synu móy 
Dawidzie? Odpowiedział Dawid: 
Głos to móy, Królu, panie móy. 

* | Sam. 24, 17. 

18. Nad to rzekł: Czemuż pan móy 
przesladuie sługę swego? bo cożem 
uczynił? a co iest złego w ręce mo- 
iey! á 

19. Przetoż teraz niech posłucha 
proszę Król, pan móy, słów sługi 
swego; ieżli cię PAN pobudził prze- 
ciwko mnie, niech powonia oliary; 
ale ieżli synowie ludczy przeklęci są 
przed PANEM, którzy mię dziś wy- 
gnali, abym nie mieszkal w dziedzi- 
ciwie PAńskiem, iakoby rzekli: Idź, 
służ bogom cudzym. 

20. A teraz niech nie będzie wylana 
krew moia na ziemię przed obliczem 
PAnskiem; bo wyszedł Król Izraelshi 
szukać * pchły iednéy, iakoby też kto 
gonił kuropatwę po górach. 

* 2 Sam. 24, 15. 

21. Tedy rzekł Saul: Zgrzeszytem. 
Wrócże się, synu móy Dawidzie, boć 
łuż nic złego nie uczynię więcćy, po- 
nieważ droga była dusza moia w 
Oczach twoich dnia tego; otom głu- 
ps uczynił, i zblądzilem nader 

ardzo. 

22. A odpowiadaiąc Dawid, rzekł: 
Oto włocznia królewska; niech sam 
Przyydzie kto z sług, a weźmie ią. 

23. A PAN niech odda każdemu 
sprawiedliwość iego, i wiarę iego. 

bowiein podał cie był PAN dziś w 
ręce moie; alem niechciał ściągnąć 


| ręki mojćy na pomazańca PAńskiego. 


0 T TZELOŻ iako dziś poważona byla 
dusza twoia w EA moich , lak 
niech będzie oważona dusza moia w 
oczach PAńskich, 4 niech mię Wyr- 
wie PAŃ ze wszego ucisku. p> 

25. I rzekł Saul do Dawida: Blo- 
gosławionyś ty synu móy Dawidzie, 
tak czyniąc dokażesz, a lak się zma- 
Gniaiąc, mocnym będziasz. Odszedł 
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potym Dawid w drogę swą, a Saul 


się wrócił na mieysce swoie; 
RoznziaŁ XXVII. 


1. Dawid uszedł do Króla Achysa; 
1-5. IL a maiąc z laski królewskićy 
Syceleg 6.7. IH. pewne narody wya 
cieczkami pustuszy. 9-1% il 
Je rzekł Dawid w sercu swoiém: 

` Zginę ia kiedyzkolwiek od ręki 
Saulowey. Azaż mnie nie lepićy, 
abym co prędzey uszedł do ziemi Fi- 
listyńskiey, aby zwątpił o mnie Saul, 
i nie szukał mię więcey po wszystkich 
granicach Izraelskiclk, i tak abym 
uszedł rąk iego? 

2. Wstawszy tedy Dawid, poszedł 
sam i onych sześć sel mężów, którz 
byli z nim, do Achysa, syna Maocha, 
Króla Get. 5 

3. I mieszkał Dawid przy Achysie w 
Gel, sam i mężowie iego, każdy z 
czeladzią swoią, Dawid i dwie żony 
iego, Achynoam Iezreelitka , i Abi- 
gail, żona przed tym Nabalowa z 
Karmelu. , 

4. A gdy powiedziano Saulowi, że 
uciekł Dawid do Get, przestał go wię- 
cey szukać. 

5. I rzekł Dawid do Achysa: Ieżlizn 
proszę znalazł łaskę w oczach twoich, 
niech mi dadzą mieysce w iednćm z 
miast tego krain, abym tam mieszkał; 
bo czemużby miał rnieszkać sługa 
twóy w miescie królewskiem z tobą? 
II. 6. I dał mu Achys dnia onego Sy- 
celeg; dla tego Syceleg było Królów 
Iudskich aż do dnia tego. 

7, A była liczba dni, których mie- 

szkał Dawid w krainie Filistyńskiey, 
rok i cztery miesiące. 
LIL. 8. £ wypadał Dawid i mężowie 
iego, a wtargiwali do Giessurytów, i 
do Gierzytów, i do Amalekitów; bo 
ci mieszkali w onćy ziemi z dawna; 
kt rędy chodzą przez Sur aż do ziemi 
Egipskiey. 

ER 1 pustoszył Dawid ziemię onę, a 
nie zostawiał żywego * męza i nie- 
wiasty; a zabrawszy owce, i wóły, i 
osły i wielblądy, i szaty. wracał się 
zasię, i przychadzał do Achysa, 

* 5 Moy. 20, 13. > 
10. A gdy się pytał Achys: Gdzie- 
zeście byli dziś wpadli ? Oat 

REJ 
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Dawid: Ku południu ludy, i ku po-| IV. 8. Tedy odmienił odzienie swoie 
łudniu w Ieraluneel, i ku południu| Saul, a oblokszy się w insze szaty, 
Ceni. szedł sam i dway meżowie z nim, a 


11. Ale Dawid nie żywił męża, ani EL do niewiasty w nocy, i rzekł: 
niewiasty, ani ich przywodził do Get,| Wroż mi, proszę przez Ducha wiesz- 
mówiąc: By snadź nie skarzyli na 
nas, mówiąc: Tak uczynił Dawid. 1 
był to iego zwyczay po wszystkie dni, 
poki mieszkał w ziemi Filystynskiey. 

12. Wierzył tedy Achys Dawidowi, 
i mówił: Prawie się iuż stał obrzy- 
dtym lu:łowi swemu Izraelskician, a 
tak będzie mi słagą wiecznym. 

RBozbziak XXVIII 
1. Filistynowie ciągną przeciw 
Jzyaelitom, 1. M. Dawid z nimi. 25. 
11), Saul niemaiąc odpowiedzi od 

FANA, 6 7. IV. czarownicy się ra- 
dzi. 8-10. V. od którćy Sanmet wzbu- 
dzony, przyszłe rzeczy Saulowi prze- 
powiada. 11-235. 

stało się one dni, że zebrali Filisty- 
` nowie woyska sweńa woynę, aby 
walczyli z Izraelem. Tedy Achys 
rzekł do Dawida: Wiedz wiedząc, iz 
ze mną pociągniesz na woynę, ty i 
męzowie twoi. 
Ji. 2. I odpowiedział Dawid Achyso- 
wi: Dopiero się ty dowiesz, co uczy- 
ni sługa twóy. I rzekł Achys do Da» 
wida: Zaiste stróżem głowy moiey 
postanowię cię po wszystkie dni. 

3. A Samuel iuż był umarł, i sa 
* go wszystek Izrael, i pogrze bli go 
w Ramacie, mieście iego; a Saul wy- 
gnał był wieszczki ** i czarowniki z 
ziemi. *1Sam.25,l. **5Moy.18,10.11. 

4. Zebrawszy się tedy Filistynowie, 
przyciągnęli, a ki się obozein 
* a Sunam; zebrał też Saul wszystkie- 

o Izraela, a położył się obozem w 

ielboe. ię. 

5. A widząc Sanl obóz en: ae 
bał się, a ulękło się serce iego bardzo. 
1008 61 radził się Saul PANA; ałe 
inu nie odpowiadał PAN ani przez 
Proroki. ; 

7. Przetoż rzekł Saul do sług swoich: 
Szukaycie * mi niewiasty, któraby 
miała ducha wieszczego, a póydę do 
nićy, i wywiem się przez nię. I rze- 
kli słudzy iego do niego: Oto, nie- 
wiasta w Endor; maiąca ducha wiesz- 
szego. %3Moy.20,27, 


czego, a wywiedź tego, kogoć po- 
wiem. 

9. ] rzekła do niego niewiasta: Oto 
ty wiesz, co uczynił Saul, iż wygła- 
dził wieszczki i czarowniki z ziemi; 
przeczze ty sidlo kładziesz na duszę 
moię, abyś mię na śinierć podał? 

10. E przysiągł ićy Saul przez PA- 
r l . ER 
NA, mówiąc: Zywie PAŃ, że nie 

przy dzie na eię karanie dla tego. 

„IJ: Tedy rzekła niewiasta: Rogoż- 
ci mam wywiesc? A on rzeki: Wy- 
wiedź mi Samuela. 

12, A widząc niewiasta Samuela, 
zawolala glosem wielkim, i rzekła 
niewiasta do Saula, mówiąc: Przecz- 
żeś mię zdradził, gdyześ ty iest Saul? 

13. | rzekł iéy Król: Nie boy się: 
Cożeś widziała? I rzekła niewiasta do 
Saula: Widziałam bogi występuiące 
z ziemi. 

14. Tedy rzekl do niey: Co za oso- 
ba iego? | rzekła: Mąż stary wy- 
szedł, a ten odziany płaszczem. I po- 
znał Saul, że to był Samuel, i schyli- 
wszy się warzą ku ziemi pokłonii mu 
się. 
B. Zatym rzekl Samuel do * Saula: 
Przecz mi nie dasz pokoiu, wzbne 
dzaiąc mię? Odpowiedział mu Saul: 
estem uciśniony bardzo, gdyż Filisty= 
nowie walczą przeciwko mnie, a Bóg 
odstąpił odemnie, i nie odpowiada 
mi więcty, ani przez Proroki, ani 
przez sny; przetoż przyzwalem ci& 
abyś mi gayam, © mam czynic. - 

a Syr. 46, 23, 5 
16. I rzekl Samuel: Czemuż mię tes 
dy pytasz, gdyż PAN odstąpił od cie] 
be, a przestawa z nieprzyiacielem 


dział przez mię, i wyrwał * PA kro- | 
lestwo z rąk twoich, a dałie bliźnię 
mu twemu Dawidowi. l 
* 1 Sam. 15, 28. 
18. Bo ześ ty nie był posłusznym 
głosowi PAńskiemau, anis wykona 


gniewu zapalczywości iego nad Aina" 


twoimi 
17. I uczynił mu PAN, iakoe powież | 
jø l 


w": ga 
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lekiem, przetożci to uczynił PAN 
dzisia. 

19. Nad to poda PAN i Izraela z to- 
bą w rękę Filistynów, a iutro ty isy- 
nowie twoi ze inną * będziecie; obóz 
też Izraelski poda PAŃ w ręce Fili- 
stynów. %1Sam.31,6 

20. A na tych miast Saul upadł iako 
długi na ziemię, bo się zląkł bardzo 
słów Samnelowych, i sily nie było w 
nim, przeto że nic nie iadł przez cały 
dzień i przez całą noc. 

21. Potym weszła niewiasta do Sau- 
la, a widząc, iz się bardzo przelękł, 
rzekła mu: Oto, usłachała stużebnica 
twoia głosu twego, i *odwazyłam 
zdrowie swoie, 1 usłuchałam słów 
twoich, któreś mówił do mnie. 

22. Przetoż teraz usłuchay proszę i 
ty głosu słuzebnicy twoiey; A połozę 
przed cię sztuczkę chleba, abyś iadł, 
i posilił się, abyś mogł iść w drogę. 

23, Ale niochcial, i mówił: Nie będę 
iadł. I przymusili go sludzy iego, tak- 
że i niewiasta; i usłuchał głosu ich, a 
wstawszy z ziemi, usiadł na lozku. 


24. A ona niewiasta miała karmne | 


cielę w domn, a pośpieszywszy się, 
zabila ie; potym wziąwszy mąki za- 
czyniła, i napiekla z niey przaśników. 
25. I przyniosła przed Saula, i przed 
sługi iego» którzy naiadszy się, wsta- 
i, i poszli oney nocy. 


RozDziuŁ XXIX. 

1. Filistynowie niechcą, żeby Da- 
wid szedł z nimi na woynę, 1-5 II, 
dla tego Król Achys do domu gu 
odsyła. 6-11: 

"edy zebrali Filistynowie wszystkie 

woyska swe do Aleku; a Izrael- 
czycy hołożyli się obozem nad żrżó- 
dłem, e bylo w Iezreelu. 

2. A Książętą Filistyńskie ciągnęly 
stami i tysiącańsi, a Dawid i męzowie 
1ego ciągnę i pozad z Ada 

5, A, rzekły Książęta Falistyńskie: 
Cóż tu czynią ci 'Hebreyczycy? I 
rzekł Achys do Książąt Fiństyńskich: 
Azaz nie lo iest Dawid, sługa Saula, 
Króla Izraelskiego, który byi przy 
mnie przez te dni, owszem przez te 
lata? I nie doświadczyłem go w ni~ 
Czym od onego dnia, iako zbiegł do 
mnie aż do dnia tego. 
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4. I rozgniewały się nań Książęta Fi- 


listyńskie, i rzekły mu Książęta Fili- 
styńskie: Odpraw tego meża, a niech 
x się wróci do mieysca swego, na 
którenieś go postawił; niech nie cho- 
dzi z nami na woynę, aby się nam nie 
stawił nieprzyiacielem w bitwie. Ba 
iakoż inaczćy może przyyść do łaski 
pana sw?go, iedno przez głow 
tych mężów ? *] Kron.i2,19. 
5. Azaz nie ten iest Dawid, które- 
mu * spiewano hufcami, mówiąc: 
Porazil Saul swóy tysiąc, ale Dawid 
swoicli dziesięc tysięcy? *1Sam.l8,7. 
r.21, 11. Syr. 47,7. 
II. 6. A tak wezwał Achys Dawida, i 
rzeki mu: Zywie PAN, žes i szczy= 
ry i dobry iest w oczach moich, a po- 
doba mi się wyście twoie, i weście 
twoie ze mną do obozu, bom nie zna- 
lazł w tobie nic złego ode dnia; któ- 
regoś przyszedł do mnie, aż do dnia 
tego; tylko w oczach Książąt niemasz 
łaski. ; 
1. Przetoż teraz wróć się, a idź w 
pokoiu i nieczyń nic, coby było prze- 
ciwnego w oczach Ksiąząt Vilistyń- 
skich. "| 
8. I rzekł Dawid do Achysa: Go- 
żem wzdy uczynił? a coś zuałazł w 
słudze twym ode dnia, któregom był 
przy tobie, az do dnia tego, a ym nie 
szedl, i nie walczył przeciwko nie- 
przyiaciołom Króla, pana mego? 
9. A odpowiadaiąc Achys, rzekł Da- 
widowi: Wiem, iżeś ty dobry 


w 
oczach moich, iako Anioł Boży; ale 
Książęta Filistyńskie rzekty : Niech 


niechodzi z nami naswovnę. 

10. A przetoż wstań Dardzo rano, i 
słudzy pana twego, którzy z tobą 
przyszli, a wstawszy rano, skoro po- 
cznie świtać, odeydźcie. 

11. Wstal tedy Dawid, sam i mężo- 
wie iego, aby odszedł tym raniey, i 
nawrócił się do ziemi Filistyńskiey, a 
Fiłistynowie ciągnęli do Iezreel. 

RozDziałt XXX. 

1. Amalekitewie spalili Sycelegs qs 
2. IL abe Ławid wróciwszę się pos 
gonił ie, 3-18. IlI. i plon im odiął, 
13-20. IV. który tćż równo między 
wszystkie fodzisik 9-31: 

A gdy się wrócił Dawid i nężowie 
iego do Sycelegu, był dzień trze- 
ci, 
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ch, iako Ainalekitowie wtargnęli byli, Amalekity, i zostawił mię pan móy, 


na południe; ido Sycelegu, a zburzy- 
li Śyeelep i spalili go ogniem. 

9, pobrali w niewolą niewiasty, 
które były w nim; od naymnieysze- 
go az do wielkiego nie zabili nikogo; 
ale tylko poimali, i odeszli drogą 
swa 
IL. 3, A gdy przyszedł Dawid, i mę- 
zowie iego do miasta, oto, spalone 
było ogatem, a zony ich, i syny ich, 
i córki ich w niewolą zabrana. 

4. Tedy podniost Dawid, i lud, któ- 
ry był znim, glos swóy, i płakali, aż 
im siły do płaczu nie stało. 

5. Obiedwie też żony Dawidowe 
były wzięte w niewolą: Achynoam 


zem się roznieniogł dziś trzeci dzień. 

14. Wtargneliśmy byli na poludnie 
do Cerety i do luda, i na południe 
do Kaleb, i spalliśmy Syceleg 
ogniem. 

15. I rzekł mn Dawid: Moglzebyś 
mię dowieść do tego woyska? Który 
rzekł: Przysięz mi przez Boga, iż 
imię nie zabiiesz, ani mię wydasz w 
rękę pana mego, tedy cię nawiodę na 
to woysko. 

16. Nawiodł go tedy; a oto, oni le- 
żeli po wszystkiey oney ziemi, iedząc 
i piiąc, i weseląc się ze wszystkich 
korzyści wielkich, które byli zabrali 
z. ziemi Fulistyńskiey, i z ziemi lud- 


Tezreelitka, i Abigail, przed tym zo- |skicy. 


na Nabalowa z Karmelu. 
6. l był utrapiony Dawid bardzo; 
co się zmawiał lud ukaniionować go, 
dyż gorzkości PR była dusza 
wszystkiego ludu, kazdego dla synów 
swych, i dla córek swych; wszakże 
Dawid zmocnił się * w PANU, Bogu 
*Ffez.6, 10. 
rzekł Dawid do Abiatara 


sworn. 


7. Tedy 


17. Przetoz bił ie Dawid od wieczo- 
ra aż do wieczora dnia drugiego, tak 
iz z nich żaden nie uszedi, oprócz 
czterech set młodzieńców, którzy 
wsiadszy na wielblądy, uciekli. 

HI, 18. A tak odiął Daia wszystko, 
co byli pobrali Amalekitowie; 1 dwie 
zony swoie odiął téż Dawid, 

19. Tak iz im nic nie zginęło od ma- 


Kapłana, syna Achymelechowego ; |ła aż do wiela, i aż do synów, i córek, 


Wezmiy * 
wziął Abiatar Efod dla Dawida. 


proszę dla mnie Efod; iji do korzyści, i aż do wszystkiego, 


cokolwiek im zabrali, wszystko zesię 


s. A tak się Dawid radził PANA, | przywiodł Dawid. 


mówiąc: Mamli 
dogonięli go? 1 rze 
Goń; bo zapewne ich dogonisz, i za- 

¿wne odbiiesz plon. 

9. Szedł tedy Dawid, sam i ona 
sześć set mężów, które miał z sobą, 
a przyszli az do potoku Besor; a nie- 
którzy pozostali. , 

10. T gonił ie Dawid, sam i cztery 
sta mężów; bo pozostało było dwie- 
ście mężów agawin h, a nie 
przeszli za potok Besor, | j 
"41. I znaleźli męża Egipczanina na 
polu, a przywied i go do Dawida, i 
dali mu * chłeba, i iadl; dali mu też 
wody, ipil; |. *Przyp.23,21. 

12. Dali mu także i wiązankę hg i 
dwie gronie rozynków: ladłtedy, i 
wrócił się duch iego wen; bo nie radł 
chleba, ani pił wody przez trzy dni į 

rzez trzy nocy. 

43. I rżekł Ad niego Dawid: Czyieś 
ty? a zkądeś? Który odpowiedział: 
festem rodem. z Egiptu, sługa męża 


gonić lo woysko, i 


20. Przytym zabrał Dawid wszystkie 


PAN mu rzekł:|trzody i stada, które gnano przed 
y fs] 


bydlśm iego, i mówiono: Toc iest 
korzyść Dawidowa, 
IV. 24. I przyszedł Dawid do onych 
dwu šet mężów, którzy byli spraco- 
wani, zę niemogli iść za Dawidem, i 
którym był kazał zostać u potoka Be- 
sor, którzy wyszli przeciw Dawido- 
wt i przeciw ludowi, który ż nim byiş 
a przystąpiwszy Dawid do ludu, po- 
zdrowił ie spokoynie.: è 
22, A odpowiadaiąc wszyscy mężóż 
wie zli i niepobożni, Atórzy chodzili 
* z Dawidem, rzekli: Ponieważ ci nie 
chodzili z nami, nie ET 
k 


pów, któreśmy odięli, tylko każdee 


im z łuż | 


mu zonę iego, i syny iego, te wziąć - 


wszy, niech odeydą. *tSam.24, 14: 
23. Tedy rzeki Dawid: Nieuczyni= 
cle tak, bracia moi, z tym, co nam 
dał PAN, który nas strzegł, a podał 
woysko, które było wyszło przeci* 

wko nam w ręce nasze: | 
24. I 
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24. I któż was w tym usłucha? Boj 3. A gdy się wzmagała bitwa prze« 
iaki dział tego» który wyszedł na |ciwko Saulowi, trafili nań strzelcy, 
waynę, taki dział i tego, który został |mężowie strzelaiący z łuku, i zranio- 
* przy tomokach, równo się podzie- |ny iest bardzo od strzelców. 

lą. *4Moy,13,27. loz.22,8. IL. 4. I rzekł Saul do wyrostka swe- 
go, który nosił broń iego: Dobądź 
miecza twego, a przebiy mię nim, by 
snadź nie przyszli ci nieobrzezańcy, i 
nie przebili mię, a nie czynili igrzy- 
ska ze mnie. Ale niechciał wyrostek 
iego; bo się bardzo bał. Przetoż Saul 
porwał miecz, i upadł nań. 

5. A widząc wyrostek iegb, iż 
umarł Saul, padł i on na miecz swóy, 
i umarł z nim. 

6. Umarł tedy Saul, i trzey synowie 
iego, i wyrostek iego, co za nim 
broń nosił, i wszyscy mężowie iego 
dnia onego wespoł. 

7. Co gdy uyrzeli mężowie Izrael- 
% Joz. 13, 16. ** 4 Moy. 34, 10. scy, którzy za doliną, i za Iordanem 

xxx foz. 15, 50. mieszkali, iż uciekali mężowie Izrael- 
29. T co byli w Racha, i co byli w scy, a iż umarł Saul, i synowie iego, 
miastach lerahmeel, i co byli w mia- odbiezawszy miast, pouciekali też, a 
stach Ceni; ** *15am.27,10. ki pżby, a Filistynowie mieszkali w 
** Sędz. 1, 16. nich. 
30. I co byli w Horma, * i co bylijlV, 8. A nazaiutrz przyszli Filistyno- 
w Chorasan, i co byił w Atach; wie, aby odzierali pobite; * i naleźli 
* Sęda, 1, 17. Saula, i trzech synów iego, leżących 
31. I co byli * w Hebronie, i co byli |na górze Gielboe. +*1Kron.20,8, 
na wszystkich mieyscach, kędy prze- | 9. A uciąwszy głowę iego, zdarli z 
mieszkiwał Dihi, sani i mężowie |niego zbroię iego, i posłali po ziemi 
iego. %1 Kron.6,55. Filistyńskiey wszędzie , aby to opo- 
. XXXI wiadano w kosciele bałwanów ich, i 

R OZDZIA Ł h między ludem, 

I. Porażka Izraelitów, t. 11. w| 10. I położyli zbroię iego w kościele 
tórćy lonatan z bracią swoią poległ] Astarot; ale ciało iego przybili na 
3.3. III. Saul się sam przebił. 1-1: |nurze Betsan. 

V. Filistynowie ciała ich na murze 


me > l «VW. 11. Tedy usłyszawszy o tym oby- 
i e tey A R watele Tabex Ga co uczynili Fili- 
i a ies Wy t* 


i stynowie Saulowi: 
Ą Filistynowie zwiedli bitwę z Izrae- | f%, Wstali wszyscy mężowie mocni, 
lem; i uciekli * mężowie Izrael- |; sz]i przez onę całą noc, i wzięli ciało 
scy przed Filistynami, a polegli zra- |Saulowe, 1 ciała * synów iego z muru 
nieni na górze Gielboe. *1Kron.10,1. ' Betsan, a przyszedszy do Iabes spalili 
UL. 2. 1 gonili Filistynówie Saula ilie tam. *2Sam.2,4. 
syny lego; i zabili Fibst owie lona- | 13. A wziąwszy kości ich, pogrzebli 
tana, 1 Abynadaba, i Melchysuego, lie pod drzewem w labes, i pościli 


z 2 Mach. 8, 28. 

25. I stało się od onego dnia i napo- 
tym, że uchwałono to prawo, i ten 
zwyczay w Izraelu aż do dnia a; 
26. A tak przyszedł Dawid do Syce- 
lega, i posłał z onego łupu starszym 
w luda, przyiaciołom swym, mó- 
wiąc: Oto macie błogoswieństwo z 
korzyści nieprzyiaciół PAńskich: 

27. Tym, co byli w Bethel, i * co 
w ** Ramacie na południe, i co byli 
w *** Gieter: *loz.19,8. **1 Król.4,13. 
kkk Joz. 15, 48. 

28. I co byli w Aroer, i co byli w 
Sefamot, ** i co byli w Estamo; *** 
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I. REGUM. 


Roza. 1. 


Wtóre Księgi Samuelowe, 


które też zowią wtóre królewskie. 


RozDoziat I. 

1. Amalekita śmierć Saulową zwia- 
stułąc 1-4. II. powiada, że go on 
sam dobił 5-49, IM. Dawid na 
śmierć go skazawszy, 13-16. IV, Sau- 
la i Ionatana opłakiwa. 17-07, 

stało się po śmierci Saulowey, gd 

się Dawid wrócił od Korki * 
Amalekitów, że zmieszkał Dawid 
w Sycelegu przez dwa dni, 
* 1 Sam. 30, 17. 18. 

2. Tedy dnia trzeciego przybieżał 
mąż z obozu Saulowego, a szaty iego 
rozdarte były, i proch na głowie 1e- 
go, który przyszedszy do Dawida, 
upadł na ziemię, i pokłonił się, 

3. I rzekł do niego Dawid: Zkąd 
idziesz? I odpowiedział mu: Z obo- 
zum Izraelskiego uszedł. 

4. Rzekł mu znowu Dawid: Coż się 
stało? proszę powiedz ini. I odpo- 
wiedział: To, że uciekł * lud z bi- 
twy, a do tego wiele poległo z ludu 
i pomarło, E i Saul R; Ionatan, 
syn iego, polegli. *tSam.31,1.2. 
Naa Szah Eiki Dawid do mlo- 
dzieńca, który mu to powiedział: Ia- 
koż wiesz, iż umarł Saul i Ionatan, 
syn iego? 

6. Odpowiedział mu młodzieniec, 
który mu to oznaymii : Przyszedłem 
z trefunku na górę Gielboe, a oto 
Saul tkwiał na włoczni swoićy, a wo- 
zy i iezdni dopaniali go. 

Tedy obeyrzawszy się , obaczył 
mię, i zawołał na mię, i rzekłem: 
Owom ia. 

8. I rzekł mi: Coś ty zacz? A iam 
mu odpowiedział: lestem Amalekita. 

9. I rzekł mi: Stań, proszę, nade- 
mną, a zabiy mię; bo mię zięły cięsz= 
kości, gdyż ieszcze wszystka dusza 
moia we mnie iest, 

10. Przeioż stanąwszy nad nim, za- 
biłem go; bom wiedział, że nie bę- 
dzie żyw po upadku swoim, i wzią- 
łem koronę, która była na głowie ie- 
go, i zawieszenie, które było na ra- 
mieniu iego, a przyniosłein ie tu do 
Pana mego. r 


11. Tedy Dawid pochwyciwszy sza- 
ty swoie, rozdarł * ie, także i wszy- 
scy mężowie, którzy z nim byli. 

* 2 Sam.3,31. r. 13,31. 

12. A załuiąc płakali, i pościłi aż do 
wieczora dla Saula, i dla lonatana, 
pna iego, i dla ludu PAńskiego, i dla 

omu Izraelskiego, że polegli od 

miecza. 
HI. 13. I rzekł Dawid do młodzieńca, 
który mu to oznaymił: Zkądeś ty? 
i odpowiedział: lestem synem męża 
przychodnia Amalekity. 

14. Zatym rzekł do niego Dawid: 
lakożeś się * nie bał ściągnąć ręki 
tw$y, abyś zabił pomazańca PAń- 
skiego? *Ps.105,15. 

15. Zawołał tedy Dawid iednego z 
sług, i rzeki: Przystąp, a zabiy go; 
a on go uderzył, ze umarł. 

16. 1 rzekł do niego Dawid : Krew 
twoia na głowę twoię; bo usta twoie 
świadczyły przeciw tobie, mówiąc: 
lam zabił pomazańca PAńskiego. 

* Matt. 12,37. Luk, 1$, 22. 
IV. 17. Laimentował tedy Dawid la- 
mentem takowym nad Saulem, i nad 
Ionatanem, synem iego. 

18. (Riozkazawszy iednak, aby uczo- 
no synów ludska z łuku strzelac, ia- 
ko napisaho w księgach * Iasar.) 

+ loz. 10, i: 

19. O ozdobo Izraelska! na górach 
twoich zranionyś iest; iakoż polegli 
mocarze twoi! 

20. Nie powiadaycież * w Get, ani 
rozgłaszaycie po ulicach w Aszkało- 
nie, aby się snadź nie weseliły córki 
Filistyńskie, by się snadź nie radowa* 
ły córki nie obrzezańców, 

* Mich. 1, 10. 

21. O Góry Gielboe! ani rosa, ank 
deszcz niech nie upada na was, i niec 
tam nie będą pola urodzayne; albo+ 
wiem tam porzucona iest tarcz mo- 
carzów, tarcz Saulowa iakoby nie był 
pomazany oleiem. | 

22. Od krwi zabitych, i od sadła 
mocarzów strzała łuku lonatanowe= 
go nie wracała * się na wstecz, 4 

aniecź 


mz m O OE 


| 
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Rozd. 1. 2. wa 
miecz Saulów ** nie wracał się pró- 
zno. *1$am.13,3. r.14,13. 

*x 1 Sam. 15, 7. 

23. Saul i Ionatan miłośni i przyie- 
mni za żywotą swego, i w śmierci 
swoićy nie są rozłączeni, nad orły 
©. wag nad Iwy mocnieysi byli. 

24. Córki Izraelskie placzcie nad 
Saulem, który was przyodziewał 
szarłatem roskosznym , a który was 
ubicrał w kleynoty złote na szaty 
wasze. 

25. lakoż PRL mocarze w po- 
śrzod bitwy! lonatan na górach 
twoich zabity iest. 

26. Bardzo mi cię żał, bracie móy 
lonatanie, byłeś mi bardzo wdzię- 
cznym; większa u mnie była miłość 
twoia, niz iniłość niewieścia, 

27. lakoż polegli mocarze, a pogi- 
nęła broń woienna! 


RozDziat IL 


1. Dawid za radą PAńską do He- 
brónu poszedł, 1-3. Il i pomazany 
iest nad ludą 4-7. IIl. a Izboset nad 
Jzraclem 8-11. IV. Walczą z sobą 
49.16. V. Abner zwyciężony 17. VI. 
uciekaiąc Asaela zabił. 18-32. 


| stało się potym, że pytał * Dawid 
PANA, mówiąc: Mamże iść do 
któregokolwiek miasta Tndskiego? 
Któremu PAN odpowiedział: Idż. I 
rzekł Dawid: Dokądże póydę? Iod- 
powiedział: Do Hebronu. *Sedz.t,1. 
r.20,18. tSam.23,1, 2Kron.14,4. 

2. Tedy tam iechał Dawid, także 
i dwie żony iego, Achynoam Iezree- 
litka, i Abigail, żona przed tym Na- 
balowa z Karmelu. 

3. Także męże swe, którzy z nim 
byli, zabrał Dawid, każdego z do- 
mem iego, i mieszkali w miastach He- 
brońskich, 

Ir. 4. Przyszli potym mężowie luda, 
i * pomazali tam Dawida za Króla nad 
domem luda; tedy opowiedziano Da- 
widowi, mówiąc; Mężowie z labes 
Galaad ** ci pogrzebli Sanla. 

* 1 Mach. 2,57. **1 Sam. SDA, 

5. Tedy wyprawił Dawid posły do 
mężów A labcs Galaad, i "m do 
nich: Błogosławieniście wy od PA. 
NA, którzyście uczynili tọ miłosier- 


` 


Samuelowe. 
jra. randka fu miłe 
dzie nad panem waszym Saulem, że- 


Rozd. 2. 339 


ście £ pogrzebli. 

6. Przetoz teraz niech uczyni PAŃ z 
wami miłosierdzie, i prawdę, a ia też 
oddam wam to dobrodzieystwo, że- 
ście uczynili tę rzecz. 

7. Teraz tedy niech się zmacniaią 
ręce wasze, a bądźcie mężnymi; bo 
choć umarł Saul, pan wasz, wszak- 
ze mnie pomazał dom luda za Króla 
nad sobą. 
III. 8. A Abner, syn Nerów, Hetman 
nad SADU San owćm, wziął Izbo- 
seta syna Saulowegpo , i przyprowa- 
dził a dó MAPA PRYPIOW 

9. I uczynił go Królem nad Galaa- 
dem, i nad Assury, i nad Iezreelem, 
i nad Efraimem, i nad Beniaminen, 
i nad wszystkim Izraelem. 

10. Czterdzieści Jat miał Izboset, syn 
Saulów , gdy począł królować nad 
Izraelem, a dwa lata królował; tylko 
dom Iuda stał przy Dawidzie. 

11. I była liczba dni, których był 
Dawid Królem w Hebronie nad do- 
mem ludskim, siedm * lat i sześć mie- 
sięcy. 2Sam.5,5. 
IV. 12. Potym wyszedł Abner, syn 
Nerów, i słudzy Izboseta, syna Sau- 
lowego, z Machanaim do Gabaonu. 

13. lcab także, syn Sarwii, z sługa- 
mi Dawidowymi wyszli, i potkali się 
z sobą prawie u stawu (zabaońskiego, 
i zostali iedni na iednćy stronie stawu, 
a drudzy na dru iey stronie stawu. 

14. Tedy rzekł Abner do foaba: 
Niech teraz wstaną młodzieńcy, a 
poigraią przed nami. I rzekł loab; 

iech wstaną. 

15. Wstali tedy; i wyszło w liczbie 
dwanaście z Beiniaminczyków z stro- 
ny [zboseta, syna Sanlowego, a dwa- 
naście z sług Dawidowych. A 

16. Którzy uchwyciwszy się, każdy 
za głowę przeciwnika swego, utopił 
miecz swóy w boku ieden drugiego, 
i polegli pospołu. Przetoż nazwano 
mieysce ono Helkathassurym, które 
iest w Gabaonie. 

V.17. I była bitwa bardzo sroga 
dnia onego, a porażon iest Abner, i 
MONG Izraelscy od sług Dawido- 

wych. ą 
VI. 18. Byli też tam trzey synowie 
Sarwii: Ioab, Abisai, i Asael; ale 

Y3 ~ Asael 


P0 Rozd. 2. 
Asael był prętkich nog, iako dzika 
koza. 

19. I gonił Asael Abnera, a nie ustą- 
pił idąc ani na prawą ani na lewą, 
ścigaiąc Abnera. 

20. Ale obeyrzawszy się Abner na- 
zad, rzekł: Tyżeś iest Asael? a on 
mu odpowiedział: la. 

21. Tedy mu rzekł Abner! Uchyl 
się na prawą stronę twoię albo na le- 
wą stronę twoię, a poimay sobie ie- 
dnego z młodzieńców, i weżmiy so- 
bie łupy z niego; ale Asael niechciał 
od niego ustąpić. 

22. Tedy powtóre rzekł Abner do 
Asaela: Idż precz ode mnie, bym cię 
snadź nie przebił ku ziemi; bo iakoż- 
bym śmiał podnieść twarz moię na 
Ioaba, brata twego? 

23. A gdy nie chciał ustąpić, ude- 
rzył go Abner końcem * włoczni 
pod piąte żebro, tak iz wyszła wio- 
cznia na drugą stronę. Tamże padł, 
tumarł na onemże mieyscu, a wszy- 
scy, którzy przychodzili do onego 
mieysca, gdzie poległ Asael i umarł, 
zastanawiali się. kaSam.3,27. 

24, Wszakże gonili Ieab i Abisai Ab- 
nera; i żathod ilo słońce, gdy przy- 
szli do pagórku Amma, ktore iest 
PW Gia na drodze pustyni Ga- 

aońskiey. 

25. Tedy się zebrali synowie Benia- 
minowi do Abnera skupiwszy się w 
ieden huf, i stanęli na wierzchu ie- 
dnego pagórka. 

26. I zawołał Abner na Ioaba i 
rzekł: zali się na wieki będzie srożył 
ten miecz? azaż nie wiesz, że na 
ostatku bywa gorzkość? dokądzże nie 
rzeczesz ludow:, aby się wrócił od 
pogoni braci swych? 

27, Tedy rzekł Joab: Zywie Bóg, 
byś ty był nie wyzywał, zarazby się 
byt z poranku lud wrócił, kazdy od 
pogom braci swych. | 

28. A tak zalrąbił Ioab w trąbę 
i zastanowił się wszystek lud, a nie 
gonili daley Izraela, ani się więcey 
potykali. 

29. Ale Abner i mężowie icyo szli 
polem całą onę noc, a przeprawiwszy 
się przez lordan, przeszli przez wszy- 
stkoBetoron, aż przyszli doMahanaium. 

30. A Joab wróciwszy się z pogoni! 


II. REGUM. 


Rozd, 2, 3. 


za Abnerem, zebrał wszystek lnd, i 
nie dostawało mu z sług Dawido- 
wych dziewiętnastu mężów, i Asaela. 
31. Ale słudzy Dawidowi pobili z 
Beniamińczyków, i z mężów Abne- 
rowych trzy sta i sześćdziesiąt mę- 
żów, którzy tam pomarli. 

32. A wziąwszy Asaela, pogrzebli 
o jw grobie oyca iego , który był w 

etlehem; potym szli całą noc loab i 
mężowie iego, a na świtaniu przyszli 
do Hebronu. 


RorobziaŁ III 

I: Czasu téy woyny słabieie Izbo- 
set. 1. II. Dawidowi rodzą się sy- 
nowie, 25. TIl. i Abner przedał się 
do niego. 6-13. IV. Izboset wrócił 
mu Michol 14-16. V. ze wszystkim 
Izraelem 17-21. VI. Ioab Abnera zdrae= 
dą zabił, 22-30. VII z czego Dawid 
był bardzo żałosny. 31-39. 


była dluga woyna między domem 

Saulowym, i między domem Da- 
widowym. Wszakże Dawid posiępo- 
wał, i zmacniał się; ale dom Saulów 
schodził i niszczał. 

II. 2. I narodziło się Dawidowi w 
Hebronie synów. * A był pierworo- 
dny iego Amnon z Achynoamy le= 
zreelitki; "xl Kron.3,t. 

3. Wtóry po nim był Heliab z Abi- 

aili, zony przed tym Nabalowćy z 
ae a trzeci Absalom , syn z 
Maaclty , córki Tolmaia Króla Gies- 
sur; *1Kron.3,1. 

4. A czwarty Adoniasz, syn Hagity, 
a piąty Sefatyasz, syn Abitali; 

5. A szosty fetraam z Egle, żony 

Dawidowćy. Cic się urodzili Dawi- 
dowi w Hebronie. 
III. 6,1 stało się, gdy była woyna mię- 
dzy domem Saulowym i między do- 
mem Dawidowym, a Abner się mẹ- 
znie zastawiał o dorn Saulów, 

7. (A Saul miat załóżnicę, którey 
imię było Resfa, córka Aie,) że rzekł 
Izboset do Abnera: Czemus wszedł 
do załóżnicy oyca moiego? 

8. I rozgnićwał się ADAC bardzo o 
one słowa Izbosetowe, i rzekł: Iza- 
lim ia psia głowa, ai owi 
ludzie dziś uczynił miłosierdzie nad 
domem Saula, oyca twego, i nad 
bracią iego, i nad przyiaciołimi iego; 

i nie 
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i nie wydałem cię w rękę Dawidowę, 
a ty dz; szukasz na mnie nieprawości 
tey niewiasty? 

9. To niech uczyni Bóg Abnerowi, 
i to niech mu przyczyni, ieźliże , ia- 
ko przysiągł * PAN Dawidowi, nie 
pomogę do tego. *1Sam. 15,28. 

r. 16, 13. 

10. Aby przeniesione było króle- 
stwo od domu Saulowego, a wysta- 
wiona stolica Dawidowa nad lzrae- 
lem, i nad ladą od Dan aż do Bersa- 
bee. ; 

11. I nie mogł nic więcey odpowie- 
dzieć Abnerowi, przelo że się go bał. 

42. A tak wyprawił Abner posty da 
Dawida od siebie, niówiąc: Czyiaż 
iest ziemia? i żeby mówili: Uczyn 
przyinierze twoie ze mną, a oto ręka 
moia będzie z tobą, aby obrócon był 
do ciebie wszystek lzrael. 

13. Któremu odpowiedział: Dobrze, 
uczynię z tobą przymierze. A wszak- 
że o iedno cię proszę, mianowicie, 
abyś nie przychodził przed oblicze 
moie, aż mi pierwey przywiedziesz 
Michol, córkę Suulowę, gdy będziesz 
chciał przyyść, abyś widział twarz 
inoię. 

IV. 14. I wyprawił Dawid posly do 
lzboseta, syna Saulowego , mówiąc: 
Wyday mi żonę moig Michol, * któ- 
rąm sobie poślubił stem nieobrzezek 
Filist AR. *1Sam.18,27. 

15. A posłał Jzboset, i wziął 
ią od męża, od Faltyela, * syna Lai- 
Sowego. *1Sam.25,44, 

16. Ledy szedł z nią mąż ićy, a idąc 
za nią, płakał iey az do Bachurym; 
i rzekł do niego Abner: Idź, a wróć 
się; i wrócił się. 

„17, Uczynił potym Abner rzecz 
do starszych izraelskich, mówiąc: 
Przesziych czasów szukaliście Dawi- 
da, aby był Królem nad wami. 

18. Przetoż teraz uczyńcie tak; bo 
PAŃ rzekł o Dawidzie, mówiąc: 
Przez rękę Dawida, sługi mego, wy- 
bawię lud móy Izraelski z ręki Fili- 
styńskiey, i z ręki wszystkich nie- 
przyiacioł lego. z 

19. Toż też mówił Abner ; da Ben- 
iaminczyków. Poty m odszedł Abner, 
aby mówił z Dawidem w Hebronie 
wszystko, co dobrego było w oczach 


Samuelowe. 
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Izraela, i w oczach wszystkiego do- 
mu Beniaminowego. 

20. Gdy tedy przyszedł Abner do 
Dawida do Hebronu, a z nim dwa- 
dzieścia mężów, sprawił Dawid na 
Abnera, i na męże, którzy z nim by- 
li, ucztę. 

21. I rzekł Abner do Dawida: Wsta- 
nę, a póydę, abym zebrał do Króla, 
pana mego, wszystkiego Izraela, któ- 
rzy z tobą uczynią przymierze; a bę- 
dziesz królował nad wszystkimi, iako 
zada duszą twoia. A tak odprawił 
Dawid Abnera, który odszedł w po- 
koiu. 

VI. 22. A oto, słudzy Dawidowi i 

Ioab wracali się z woyny, korzyści 

wielkie z sobą prowadząc; ale Abne- 

ra iuż nie było u Dawida w Hebronie; 

bo go był odprawił, i odszedł był w 
okoinu. 

23. Ioab tedy i wszystko woysko, 
które z nim było, przyszli tam; i da- 
no znać loabowi, mówiąc: Był tu 
Abner, syn Nerów, u Króla; ale go 
odprawił, i odszedł w pokoiu. 

24. Przetoż wszedszy loab do Króla, 
rzekł: Cożeś uczynił? Oto, przyszedł 
był Abner do ciebie; przeczześ go 
puścił, aby zaś odszedł? 

25. Znasz Abnera, syna Nerowego, 
gdyż przyszedi, aby cię zdradził, i 
zeby wiedział wyście twoie, i weście 
twoie, aby się wywiedział o wszy» 
stkim, co ty czynisz. 

26. Tedy odszedszy Ioab od Dawi- 
da, wyprawił posty za Abnerem, któ- 
rzy go wrócili od studni Syra, o 
czym Dawid nie wiedział. 
2r. A gdy się wrócił Abner do He- 
brony, odwiodł go Joab w pośrzod 
bramy, * aby z nim po cichu (usobno) 
mówił, i przebił go tam pod piąte że- 
bro, że umarł dla krwi Asaela , bra- 
1a swego. *1Król.2.5, 
28. Co gdy potym usłyszał Dawid, 
rzekł: Nie iestem winien, ani króle- 
stwo moie, przed PAN EM az na wie- 
ki krwi Abnera, syna Nerowego. 

29. Niechay przyydzie na głowę loa- 
bowę, i na wszystek dom oyca iego+ 
i niech nie ustaie z domu Ieabogój? 
piynienie nasienia cierpiący, i tre" 
waty, i o kiiu chodzący, i od miecza 
lupadaiacy, i niemaiący chleba. 4 X 
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zabili Abnera, przeto * iż. on też by? 
zabił Asaela, brata ich, w bitwie u 
Gabaonu. "2Sam.2,23. 
VII. 31. Rzekł potym Dawid do Ioa- 
ba i de wszystkiego ludu, który był 
z nim: Porozdzieraycie odzienia * 
wasze, a opaszcie się w wory, i płacz- 
cie nad Abnerem. A Król Dawid 
szedł za marami. *2Sam.1,Ll. 
r. 13,31. 

32. A gdy pogrzebli Abnera w He- 
bronie, podniosł Król glos swóy, i 
alt nad grobem Abnerowym; pla- 

„ał też wszystek lud. 

, 33, A tak lamentuiąc Król nad Ab- 
nerem, rzekł: Izali tak miał umrzec 
Abner, iako umiera mkczemnik? 

34. Ręce twoie nie były związane, 
a nogi twoie nie były pętami obciążo- 
ne; poległeś iako ten, który pada 
przed synami niezbozny mi. edy 
tym więcey wszystek lud płakał nad 
nim, 

35. Potym przyszedł wszystek lud 
prosić Dawida, aby iadł c ileb, gdy 
leszcze był iasny dzień; ale przysiągł 
Dawid, mówiąc: To mi niech uczym 
Bóg, i ta niech przyczyni, ieżli przed 
zaściem słońca skosztuię chleba, albo 
czego innego, 

36. Ca gdy wszystek lud obaczył, 

dobalo się im to; a wszystko co- 
Baióisk czynił Król, podobało się w 
oczach wszystkiego ludu. 

37, I poznał wszystek Izrael dnia 
onego, że nie z naprawy królewskiey 
zabity był Abner syn Nerów. 

38. I rzekł Król do sług swoich: Aza 
nie wiecie, że Hetman, a bardzo 
wielki, poległ dziś w Izraelu? 

39. A iam dziś iako nowy, i dopie- 
xo pomazany Król; ci zasię mężowie, 
synowie Sarwii, sroższy są niżli ia; 
niechże odda PAN czyniącemu złe 
wedlug złości iego. 

Roznziat IV, 
1. Taboseta zabito. 1-$%. 11. Za- 
mordowania zemścił się Dawid, 9-12. 
usłyszawszy Izboset, syn Saulów, 
że poległ Abner w Hebronie, zem- 
dlały ręce lego, i wszystek Izraeł był 
praestrasaony. 
2, Miał tex syn Saulów dwu mężów 


= 


Il. REGUM. 
30. A tak Ioab i Abisai, brat iego. 


Rozd. 4. 


Hetmanów nad hulami, imię iednego 


Baana, a umię drugiego Rechab, sy- 
nowie Reminona Berotczyka z synów 
Beniaminowych; bo też Berod poli- 
czon był w Beniaminie. 

3. Uciekli tedy Berotczykowie do 
Getaim, i byli tam przychodniami aż 
do onego dnia. 

4. A lonatan syn Saulów miałiedne- 
go syna chromego na nogi, (bo gdy 
miał pięć lal, a przyszła wieść o 
śmierci Śaalowćy , 1 lońalanowey * 
z lezreel, wziąwszy go mamka iego 
uciekała, a gdy prętko uciekała, 
upad! i ochramuiał,) a imię iego ** Me- 
Rose *18:m.31,2, **2Sam.9,3. 

5. Poszli tedy synowie Remmona 
Berotczyka „„Rechab i Baana, i we- 
szli, gdy był naygorętszy dzień, do 
doinu Izbosetą, który spał na łożku 
w południe. | 

6. Ci tedy weszli w dom iego, iako- 
by knpować zboża; tamże go przebi- 
h gol PA żebro Rechab "Bla; 
brat iego, i uciekli. 

7. Bo gdy byli weszli w dom, a on 
spał na fozku swem w pokaiu, kędy 
legal, tedy go przebili, i zabili go, a 
nciąwszy głowę iego, wzięli ią, 1 po- 
szli dragą puszczy przez całą onę noc. 

8. I przynieśli głowę Izbosetowę do 

Dawida do Hebronu, i rzekli do Kró- 
la: Oto, głowa Izboseta, syna San- 
lowego, nieprzyiaciela twego, który 
szukał duszy twoiey, a dat PAN Kró- 
lowi, parfu memu, pomstę dzisia nad 
Saulem i nad nasieniem iego. 
II. 9. od, odpowiedział Dawid Re- 
chabowi i Baanie, bratu iego, synom 
Remmona Berotczyka, i rzekł do 
nich: Zywie PAN, który wybawił 
duszę moię ze wszego ucisku; 

10. Teżlim onego, który mi * oznay- 
mił, mówiąc: Oto umarł Saul, (choć 
inu się zdało, że wesołą nowinę przy- 
niosł ,) poimiawszy zabił w Sycelegu, 
który rozumiał, żem mu miał dac za- 
płatę za poselstwo iego, *2Sam.1,15. 

11. Iako daleko więcey ludzie nie- 
pobożne, gdyż zabili męża sprawie- 
dliwego w domu iego, na łożu iego? 
A teraz , izali nie mam szukać krwi 
iego z ręki waszóy, i wygładzić was 
z ziemi? 

12. A tak rozkazał Dawid słagom, i 

zabili 
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zabili ie, a obciąwszy ręce ich, i nogi 


Sam 


bronie: ale głowę Izbosctowę wzią- 
wszy pogrzebli w grobie Abnerowym 
* w Hebronie, *vSam.3,32. 
Roznzrat V. 

/ J. Dawid przyięty za Króla od 
wszystkiego Jzraela 1-5, JI. wziął 
zamek Syon, 6:10. HI, Poselstwo 
|ed Króla Hyrama do niego 11 12. 
| 1V Poymuie żony, i z nimi dzieci 

łodzi. 13-16. V. Poraził pó dwa 

roć Filistyny 17-25. 
nreszły się tedy wszystkie pokolenia 
ję Prieks ia Danila do Hebro- 
nu, i rzekły mówiąc: Oto, my ieste- 
śmy * kość twoia, i ciało twoie. 

* 1 Kron. 11, 1. ty 

2. A przeszłych czasów, gdy Sau 
był Królem Da nami, tys God 
i przywodził Izraela. Nad to rzekł 
PAN do ciebie: Ty będziesz wodzem 
nad Izraelem. *Ps.78,71. 
3. A tak wszyscy starsi Izraelscy 
przyszli do Króla do Hebronu; i 
uczynił z nimi Król Dawid przymie- 
rze w Hebronie przed PANEM; i po- 
mazali Dawida za Króla nad [zrae- 
em. 

4. Trzydzieści łat było Dawidowi, 
gdy począł królować, a królował 
przez czterdzieści * lat.  *IKról.2,11. 
5. W Hebronie królował nad ludą 
* przez siedm lat i przez sześć miesię- 
cy, a w leruzalem królował przez 
trzydzieści i trzy lata nad wszystkim 
Izcaelem i nad ludą. KI Król.2,11. 
II. 6. A tak poszedł Król i mężowie 
iego do leruzalem przeciw lebuzey- 
Czykowi mieszkaiącemu w oney zie- 
mi, który rzekł do Dawida, mówiąc: 
Nie wnidziesz sam, aż zniesiesz ślepe 
i chrome, jakoby mówili: Nie wni- 
dzie tu Dawid, 

7. M szakże wziął Dawid zamek Sy- 
oński, a toć iest miasto Dawidowe. 

8. Bor zekł był Dawid onego dnia: 
Ktobykolwiek * zabił Iębuzeyczyka, 
a wszedłby na rynny, a póbił te ślepe 
i chrome, które ma w nienawiści du- 
sza Dawidowa, postanowię go Het- 
manem. Dla tegoz mawiano: Sle y 
i chromy ** nie wnidzie do tego dał 
mu. _ *%iKron.11,6. **3Moy.21,48. 


ich, zawiesiłi ie nad stawem w He- ku a przezwał go miastem 
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SAA oz LIW e dała | 
| 9. ] mieszkał Dawid na onym zam- 


awido- 
wem, i pobudował ie Dawid wszę- 
dy w koło od Mello; i wewnątrz. 

10. A Dawid idąc postępował i rost; 
bo PAN Bóg zastępów był z nim. 

LIIL. ti. Tedy posłał * Hyram, Król 
Tyrski posły do Dawida, i drzewa 
cedrowe, i cieśle, i kamienniki, imu- 
rarze, którzy zbudowali dom Dawi- 
dowi. *|Kron.t4,1. 

12. | poznał Dawid, iż go utwirdził 
PAN za Króla nad Izraelem, a iż wy- 
wy zszył królestwo iego dla ludu swe- 

o Izraelskiego. 

IV. 13. I napoimował sobie Dawid 
jeszcze więcćy żałóżnic i żon z leru- 
zalem, przyszedszy * z Hebronu, a na- 
rodziło się więcey Dawidowi synów 
i córek. « koSam.3,3.4, 

14. A tec są * imiona tych, którzy 
mu się urodzili w leruzalem: Samma, 
i Sobab, i Natan ** i Salomon, 

* 1 Kron.3,5. ** Luk. 3,31. 

15. I Ibchar, i Elisha, i Nefeg, i 
Iafia. 

16. I Elisama, i Eliada, i Elifelet. 

V. 17. A usłyszawszy * Filistynowie, 
że pomazano Dawida za Króla nad 
Izraelem, ruszyli się wszyscy Filisty- 
nowie, zeby szukali Dawida, co gdy 
usłyszał Dawid, ustąpił na zamek. 

* 1 Kron. 14,8. 

18. Tedy Filistynowie przyciągną- 
MaA, AER się w dolinie Ra- 
aim. 

19. I radził się Dawid PANA, mó- 
wiąc: Mamli iść * przeciwko Filisty- 
nom? podaszli ie w ręce moie? Od- 
powiedział PAN Dawidowi: Idź; bo 
pewnie podam Filistyny w ręce two- 
ie. *1 Sam.23,2. 

20. A tak przyciągnął Dawid do 
Baal Perazym, i * poraził ie tam Da- 
wid, i rzeki: Rozerwał PAN nie- 
przyiacioły moie przedemną, iako 
się rozrywaią wody. Przetoz nazwał 
imię mieysca onego Baal Perazym, 

« Izai. 28, 21. 

2t. I zostawili tam ryte swe obrazy, 
które popalił * Dawid i mężowie ie- 
go. *|Kron.l14,12. 
22. Znowu ieszcze przyciągnęli Fi- 
listynowie, i rozpostarli się w dolinie 


Rafaim. 23. py- 
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23. l pytał się Dawid PANA, który 
odpowiedział: Nie póydziesz prze- 
ciwko nim; ale ie obtoczywszy z ty- 
łu natrzesz na nie przeciwko mor- 
wom. 

24. A gdy usłyszysz, iż zaszunią 
wierzchy morwów, tedy się ruszysz, 
gdyż na ten czas póydzie * PAŃ przed 
tobą, aby poraził woyska Filistyń- 
skie. i 

* Ps.59, 11. Mich. 2, 13. 

25. I uczynił Dawid tak iako ran 
rozkazal PAN, a poraził Filistyny od 
Gabaa, aż kęd M chodzą do * Gazer. 

* loz. 16, 10. 
Roznzia® VI 

I, Dawid skrzynię Bożą do Ieruzas 
lem przeprowadza, |[-5. II. Oza, któ- 
ry się icy dotknął, nagle zabity 6. 7. 
1II. Zostawia ią u Obededonia, 8-Lf. 
IV. zkąd ią potym do miasta swego 
z ofiarą i z weselem pizeprowadził, 
12-15. V. Michol go gromi 46-74, 
VI. ć za to się niepłodną stawa. 23. 
TNad to zebrał jeszcze Dawid wszy- 

stkich * przebranych z Izraela 
trzydzieści tysięcy. *1Kron.13,5. 

2. A ruszywszy się, szedł Dawid i 
wszystek lud, który był przy nim z 
Baala ladana aby przenicsli ztam- 
tąd skrzynię Bożą, przy którey wzy- 
wano imienia PANA zastępów, sie- 
dzącego naCherubinach, którzy są na 
niey. 

3.1 wstawili skrzynię Bożą na wóz 
nowy, wziąwszy ią * z domu Abyna- 
dabowego, który iest w Gabaa; lecz 
Oza i Achyo , synowie Abynadabo- 
wi, prowadzili on wóz nowy. 

* 1 Sam. 7, 1. 

4. I wzięli ią z domu Abynadaba, 
który był w Gabaa, a szli z skrzynią 
Bożą; lecz Achyo szedł przed skrzy- 
nią. 

5. Dawid zasię i wszystek Izrael gra. 
li przed PANEM. na wszelakich in- 


H. 


strumenciech z cedrowego drzewa, | 


na hartach i na skrzypicach, i na be- 
bniech, i na piszczałkach, i na czym- 
balech. 

I. 6.4 gdy przyszli do gumna Na- 
chonowego, ściągnął Oza rękę swo- 
ię kn odeń Bozćy, i zadzierzał * ją; 
bo wały były wystąpiły z drogi: 

AE rute EA 


REGUM. 
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7. Przétoż rozgnięwał się bardzo 
PAN na Ozẹę, i zabił * go tam Bóg dla 
śmiałości, i tamże umarł przy skrzyni 

jozey, *4Moy.4,15.16. 
II. $. I zafrasował się Dawid, że 
PAŃ srodze zaraził Ozż, i nazwał 
mieysce ouo Perezoza aż do dnia lego. 

9. A tak uląki się Dawid PANA dnia 
onego, i mówił: lakoż wnidzie do 
mnie skrzynia PAńska? 

10. Przeloz niechciał Dawid wpro- 
wadzić do sibie skrzynię PAńską do 
miasta swego, ale ią kazał wprowa- 
dzić w dom Obededoma Gotteyczyka. 

11. I została skrzynia PAńska w do» 
mu Obededoma Getteyczyka przez 
trzy miesiące, i błogosławił PAR 
Obededomowi, i wszystkiemu doino- 
wi iego. 
IV. 12. I oznaymiono Królowi Da- 
widowi, mówiąc: Błogosławi PAN 
domowi Obededoma, i wszystkiemu, 
co ma, dla skrzyni Bożey. Tedy 
szedszy Dawid, wziął skrzynię Bozą 
z domu * Obededoma do miasta Da- 
widowego z weselem. 

* | Kron. 15, 25. 

13. A gdy ci, którzy nieśli skrzynię 
PAńską, postąpili na sześć kroków, 
ofiarował wolu i barana uustego, 

14. I skakał Dawid ze wszystkie 
mocy przed PANEM, a był Dawid 
obleczony w Efod Iniany. 

15. A tak Dawid, i wszystek dom 
Izraelski prowadzili skrzynię PAn- 
ską z weselem, i z trąbieniem. 
V. 16. I stało się, gdy skrzynia PAń- 
ska wchodziła do miasta Dawidowe- 

o, że Michol, córka Saulowa, wy- 

lądaiąc * oknem, a widząc Króla 

Jawida ze wszystkiey mocy skaczą- 
cego przed PANEM, wzgardziła go 
w sercu swoiem, *| Kron.l3,19. 

17. A gdy przynieśli skrzynię * PAń- 
ską, postawili ią na mieyscu swém w 
pośrzodku namiotu,” który był dla 
nićy rozbił Dawid, i ofiarował Dawid 
przed PANEM całopalenia i spokoy= 
ne oliary. *|Kron.t6,t. 

18. A gdy dokończył Dawid ofiaro: 
wać całopalenia, i ofiar spokoynych, 
błogosławił ludowi w imię PANA za- 
stępów. 

ty. I dał między wszystek lud, i 
między wszystkozyromadzenie 6 
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skie, od męża aż do niewiasty, każ-|ny Izraelskie z Egiptu, aż do dnia te- 


demu bochenek chleba ieden, i iedne 
sztukę mięsa, i łagiew iednę wina. 
I odszedł wszystek lud, każdy do do- 


| mu swego. 


20. Potym wrócił się Dawid, aby 


| błogosławił domowi swemu. I wy- 
SA [4 

| szła Michol , córka Saulowa, prze-. 

ciwko Dawidowi, a rzekła: O iakoż: 


chwałebny był dziś Król Izraelski, 
który się odkrywał dziś peed oczy- 
ma służebnie sług swoich, iako się 
zwykł odkrywac jeden z szalonych! 

of. Tedy rzekł Dawid do Michol: 
Przed PANEM (który mnie raczey 
obrał niż oyca twego, i nizeli wszy- 
stek dom iego, rozkazniąc mi, abym 
był Ksiązęciem nad ludem PAńskim, 
nad Izraelem ,) grałem, i będę grał 
przed PANEM, 

22. A im będę podleyszym, nizlim 
się stał, i unizeńszym w oczach 
moich, tym u tych służebnic, o któ- 
rych mi powiadasz, będę chwaleb- 
nieyszy. r 
V. 23. Przetoż Michol, córka Saulo- 
wa, niemiala dziatek aż dodniaśmier- 
ci swoiey. 


RozpDziałŁ VII. 


I. Dawid chce dom PANU budo- 
wać 1.3 IL PAN to Salomonowi 
zostawuiąc, pod iegoż figurą wieczne 
PANA Chrystusowe królestwo obie. 
cuie, 4-17. III, za co Dawid dzię- 
kuie, 18-24. IV. i o wypełnienie te- 
goż prosi. 25 - 29. 
Į stało się, gdy siedział Król * w do- 

mu swym, a PAN mu dał odpoczy- 
nienie zewsząd od wszystkich nie- 
przyiaciół iego, *1Kron,17,1.2. 

2. Ze rzekł Król do Natana Proro- 
ka: Obacz proszę, ia mieszkam w 
domu cedrowym, a skrzyniaBoża stoi 
między kortynaini. 

3. Tedy rzeki Natan de Króla: Co- 
kolwiek iest w: sercu twoióm, idź, 
nczyń; bo PAN jest z tobą. 

li. 4. Potym oneyże nocy stało się 
słowo PAńskie do Natana, mówiąc: 

5. Idż a mów do sługi mego Dawi- 
da; tak mówi PAŃ: [zali mi ty zbu- 
duiesz dom lai mieszkaniu? 

6. Ponieważem nie mieszkał *w do- 
mu ode dnia, któregom wywiodł sy. 


[SP ? 


go, alem chodził w namiecie i w pizy= 
bytku; *1Król.8,16. tKron.175. 
2 Kron. 6,5. Izai: 66, L. 

7. I wszędzie gdziem chodził ze 
wszystkimi syny Jzraelskim. , izalim 
i słowo rzekł któremu z Sędziów * 
Izraelskich, któremum rozkazał paść 
lud móy Izraelski, mówi ic: Czemu. 
„zeście mi nie zbudowali domu cedro- 

*|Kron.17,6. 
owiedz słudze 
: ak mówi PAN 
zastępów: IAM ciebie * wziął z ow- 
jczarni od owiec, abyś był wodzem 
nad ludem moim, nad Izraelem; 

* 1 Sam. 16, 12. Ps. 78, 70. 


9. I byłem z tobą wszędy, gdzieś- 
| kolwiek chodził, i wygładziłem wszy- 
stkie nieprzyiacioły twoie przed tobą, 
i uczyniłem ci imię wielkie, iako imię 
„wielkich ludzi, którzy są na ziemi. 

10. I posianowię mieysce ludowi 
memu lzraelskiemu, i wszczepię go, 
iż będzie mieszkał na mieyscu swóm, 
ji nie będzie więcey poruszony , ani 
go więcey synowie nieprawości tra- 
pić beda, iako przed tym. 

11. Ode dnia, któregom postano- 
wił Sędzie nad ludem moim Izrael- 
skim; i dam ci odpoczynienie od 
wszystkich nieprzyiaciół _ twoich. 
Przetoz opowiadać PAN, że on sam 
tobie dom zbuduie. 


8. Przetoż teraz to 
memu Dawidowi: 


14. IA mu będę za * oyca, a on mi 
będzie za syna, który gdy wystąpi, 
skarzę go rozgą ludzką, 1 plagami sy- 
nów człowieczych. *Żyd.1,5. 

15. 'Lecz miłosierdzie moie nie bę- 
dzie odięte od niego, iakom ie odiął 
x od Saula, któregom odrzucił przed 
twarzą twoią. *1Sam.15,76. 

16. I będzie utwirdzony dom twoóy, 
i królestwo twoie aż na wieki przed 


tobą, 
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tobą, a stolica twoia będzie trwała aż 
na wieki. 

17. Wedłag wszystkich słów tych, 

i według wszystkiego widzenia tego 
tak mówił Natan do Dawida. 
III. 18. Tedy wszedszy Król Dawid, 
usiadł przed obliczem PAnńskićm, i 
rzekł: Cożem ia iest PANIE Boze, i 
co za dom imóy, żeś mię przywiodł nz 
dotąd? 

19. Lecz i to mało było przed oblicz- 
nością twoią PANIE Boże; aleś tćz 
obietnicę uczynił o domie sługi twe- 
go na czas daleki, a to prawie oby- 
czaiem ludzkim, PANIE Boże! 

20. I coż więcey ma mówić Dawid 
przed tobą? albowiem ty znasz sługę 
twego o PANIE Boze. 

21. Dla słowa twego, a według ser- 
ca twego uczyniłeś te wszystkie wiel- 
kie rzeczy, oznaymuiąc ie słudze 
twemu. 

22. Przetoż wielmoznym iesteś PA- 
NIE Boże; bo * niemasz podobnego 
tobie, i niemasz Boga oprócz ciebie 
według wszystkiego , cośmy słyszeli 
w uszy nasze. ŚMoy.3,24. r.4,35. 
r.32,39. ISum.2,2. Ps.86,8. lzai.44,6. 

r.45,18. Mark.12,29. 

23. I gdzież iest taki lud na ziemi, 
iako Izrael? * dla którepoby Bó 
szedł, aby go sobie odkupił za lud, i 
uczynił sobie imię, i sprawił wam 
wielkie i straszne rzeczy w ziemi two- 
iey przed obliczem ludu twego, któ- 
ryś sobie wykupił z Egiptu, z pogań- 
stwa i z bogów ich; *5Moy.4,7. 

5 Moy. 33, 29. Ps. 147, 20. 

24. I zmócniłeś sobie lud twóy 
Izraelski, abycć był ludem aż na wie- 
ki; a ty PANIE stałeś się im za Boga. 
IV. 25, Przetoż teraz o PANIE Boże, 
słowo, któreś powiedział o słudze 
twoim, i o domu iego, utwirdź aż na 
wieki, a uczyń tak iakoś mówił, 

26. Aby uwielbione było imię twoie 
aż na wieki, żeby mówiono: PAN 
zastępów Bogiem nad Izraelem, a 
dom sługi twego Dawida będzie umo- 
cniony przed twarzą twoią, 

27. oieri ty PANIE zastępów, 
Boże Izraelski, obiawiłeś słudze twe- 
mu, mówiąc: Dom zbudnię tobie. 
Przetoż za słuszną rzecz znalazł sługa 
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Lwóy w sercu swoićm, aby się modlił 
tobie tą modlitwą, 

26. Teraz tedy PANIE Boże, tys 
sani Bóg, a słowa twe są * Sa 
i rzekłeś do sługi twoiego te dobre 
rzeczy. "Ps.119,86. Ian.17,17. 

29. Maczze iuż teraz błogosławić do- 
mowi sługi twego, aby trwał na wie- 
ki przed tobą; boś ty PANIE Boże 
rzekł: Ze błogosławienstwem twoiem 
będzie ubłogosławion dom sługi twe- 
go na wieki. 


RozDziałŁ VIII. 


I. Dawidowe zwycięstwo nad na- 
rody, 1-8. II. poselstwo i upominki 
do niego, 9. 10. Ill. z których dary 
iłupy PANU poświąca; 11, 12. IV. 
przełożone tak świeckie iako i du- 
chowne stanowi. 13-18. 


Į stało się potym, że poraził Dawid 
Filistyny, * i ponizył ie; a wziął 
Dawid Meteg Ammah z rąk Filistyn- 
skich. *i Kron.18,1. 
2. Poraził też i Moabity, które po- 
mierzył sznurem, * zrównawszy ie z 
ziemią, i wymierzył ich dwa sznury 
na zabicie, a cały sznur na zachowa- 
nie przy żywocie; i byli Moabitowie 
sługami Dawidowymi, NAD. 
mu podatki *4Moy.24,17. 
3. Poraził też Dawid Hadadezera, 
syna Rochobowego, Króla Soby, gdy 
wyiechał, aby rozprzestrzenił grani- 
ce swe nad rzeką Ey[rates. 

4. I poimał z nich Dawid tysiąc i 
siedin set iezdnych, a dwadzieścia 
tysięcy ludu pieszego. I podrznął Da- 
wid żyły wszystkim woźnikom, za- 
chowawszy koni do sta wozów. 

5. Przyciągnął tedy Syryyczyk z Da- 
maszku na pomóc Hadadezerowi, 


Królowi Soby, i poraził Dawid Sy- 


ryyczyków dwadzieścia i dwa tysiące 
mężów. 

6. I osadził Dawid żołnierzem Syryą 
Damaską. A tak Syryyczycy byli słu- 
gami Dawidowymi , przynosząc mu 
podatki, i bronił PAN Dawida wszę- 
dzie, gdziekolwiek się obrócił. 

7. Pobrał też Dawid tarcze złote, 
które mieli słudzy Hadadezerowi, i 
wniosł ie do leruzalem, 

8. Przytym z Betachu i z Berotu, 

miast 


| 
| 
| 
| 
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miast Hadadezerowych , przyniosł 
Król Dawid bardzo wiele miedzi. 

Il. 9. To usłyszawszy Tohy, Król * 
Ema, iż poraził Dawid wszystko 
woysko Hadadezowe,  *1Kron.18,9. 

10. Posła T'ohy, Iorama syna swe- 
go, do Króla Dawida, aby go pozdro- 
wił w pokoiu, i winszował mu, prze- 
to że zwalczył Hadadezera, i poraził 

o, (albowiem walczył z Tolim Ha- 
leze i przyniosł z sobą naczynia 
srebrne, i naczynia miedziane. ` 
II. tl. Które też rzeczy poświęcił 
Król Dawid PANU z innem śrebrem 
i złotem, które był poświęcił, pobra- 
wszy od wszystkich narodów, które 
sobie podbił. 

12. lako od Śyryyczyków, i od 
Moabczyków, i od synów Ammono- 
wych, i od Filistynów, i od Amale- 
kitów, i z łupów Hadadezera, syna 
F.ochobowego, Króla UE | 
IV. 13. A tak uczynił sobie zad 
imię, gdy się wrócił, poraziwszy Sy- 
By ck owądók Ripskń ty; gdzie 
pobił ośmnaście tysięcy ludu. 

* Ps. 60, 1. 2. 

14. Postanowił też straz w Edom, 
wszystkę ziemię Edomską osadziwszy | 
żołnierzami; i byli wszyscy Edon- 


czycy sługami Dawidowymi, a bronił 
PAN Dawida wszędzie, gdzie się 
obrócil. 


15. I królował Dawłd nad wszy- 
stkim Izraelem, i czynił sąd i spra- 
wiedliwość wszystkiemu ludowi swe- 
mu. 

16. A Ioab, syn Sarwii, był nad 
woyskiem, a lozafat, syn Abyludów, 
Kanclerzem. 

17. A Sadok, syn Achytobów, i 
Achymelech, syn Abiatarów , byli 

apłanami, a Saraia Pisarzem. 

anaias też, syn Ioiadów, nad 
Cheretczykami i * Feletczykami, a 
synowie Dawidowi byli Książętami. 
* 41 Kron. 18, 17. 
Roznziyał IX. 

I. Dawid Mefibosetovyj, synowi Io- 
natanowe!nu, Wszystkie pola Saulo- 
we przy wrócił, 1-8. II. a Sybę mu 
za sprawcę przydał, 9-15, 
"Tedy rzekł Dawid: lestże jeszcze 

kto, coby pozostał z domu Saulo- 
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wego, abym uczynił nad nim miło- 
sierdzie dla Ionatana ? 

2, I był z domu Saulowego sługa, 
którego zwano Syba; tego zawołano 
do Dawida. I rzekł Król do niego: 
Tyżeś iest Syba? A on odpowiedział: 
lam iest, sługa twóy. 

3. Potym rzekł Król: lestże ieszcze 
kto z domu Saulowego, abym nad 
nim * uczynił miłosierdzie Boze? 
Odpowiedział Syba Królowi: lest 
ieszcze syn lonatanów, ** chromy na 
nogi. *1Sain.20,14. **OSam.4,4, 

4. I rzekł do niego Król: Gdzieli 
jest? A Syba odpowiedział Królowi: 
Oio, iest w domu Machyra, syna * 
Ammielowego, w Lodebarze. ` 

* 2 Sam. 17, 27, 

5. Przetoż posłał Król Dawid, i 
a go z domu Machyra, syna Am- 
mielowego z Lodebaru. 

6. A gdy przyszedł Mefiboset, syn 
Ionatana, syna Saulowego, do Dawi- 
da, upądł na oblicze swe, i poktonił 
się. I rzekł Dawid; Mefbosecie! 
Który odpowiedział: Oto, sługa twóy. 

7. I rzekł do niego Dawid: Nie boy 
się; bo pana uczynię z tobą miło- 
sierdzie dla lonatana, oyca twego, i 
przywrócęć wszystkę rolą Saula, 
dziada twego, a ty będziesz iadł chléb 
u stołu mego zawzdy. 

8. Tedy ukłoniwszy się, rzekł: Coż 
iest sługa twóy, żeś się obeyrzał na 
pes zdechłego, iakom ia iest? 

I. 9. Zatym wezwał Król Syby, słu- 
gi Saulowego, i rzekł mu: Cokol- 
wiek niał Saul i wszystek dom iego, 
dałem synowi pana twego. 

10. Będziesz tedy sprawował rolą 
iego, ty, synowie twoi, i słudzy twoi, 
a będziesz dodawał, aby miał chleb 
syn Pa twego, któryby iadł; ale 
Mefiboset , syn pana twego, będzie 
zawżdy iadał chleb u stołu niego. A * 
Syba miał piętnaście synów i dwa- 
dzieścia sług. 

11. I odpowiedział Syba Królowi: 
Wszystko, co rozkazał Król, pan 
móy, słudze swernu. tak uczyni sługa 
iwoy, aczkolwiek Mefiboset mogłby 
jadać u stołu mego, iako ieden z sy- 
nów królewskich. 

12. Miał też Mefiboset syna małego 
imieniem Micha, a wszyscy, którzy 

mie- 
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mieszkali w domu Sybowyim , byli 8. Tedy synowie Ammonowi wy- 
sługami Mefibosetowymi. ciągnęli, a uszykowałli się do bitwy 
13. A tak Mefiboset mieszkał w Ie-| przed samém weściem w bramę; Sy- 
ruzalemi bo on u stołu królewskiego |ryyczyk zasię z Soby, i Rechob, i 
zawzdy iadał, a był chromy: na obie | Istob, i Maachia byli osobno w polu. 
nodze. 9. Przetoż widząc loab uszykowane 
RozDziabm X. woyska przeciwko sobie z przodku i 
z tyłu, wybrał niektóre ze wszystkich 


szyć Króla Ammonitskiego Hanona 4. PAPOWO z Izraela, i uszykował 

2. M. Ten posły iego zelżył, 3. 4. woysko przeciwko Syryyczykom. 
III. którego Dawid i z pomocnikami| 10. A ostatek ludu dał pod rękę Abi- 
iego poraził. 5- 19. saia, brata swego, i uszykował 1e 

przeciwko synom Ammonowyin. 
AR x po ral mi Syryyczycy bę- 
A f ` 4 silnymi, będziesz mi na pomoc, a 
Ad s = 5 dw Uczyniź * ieżli tobie synowie AE bę lą 

miłosierdzie z Hanonem, synem Na- UBU przyydęć na pomoc. 
hasowym, iako uczynił oyciec iego 12. Zmacniay Się, A bądźmy męzny- 
miłosierdzie ze mną. L posłał Dawid | ™ za lud nasz, i za miasta Boga na- 
cieszac ZE przez sługi swe po oycu ie- | SZ€g0» a PAN niech uczyni, co do- 

go, a tak przyszli słudzy Dawidowi brego lest w oczach lego. | 1 

do ziemi synów Ammonowych. 13. Nastąpił tedy loab, i lud który 
~ » | Kron. 19, 2. był z nim, aby zwiodł bitwę z Syryy- 

Ii. 3. Ale Książęta synów Ammono- czykami; a oni uciekli przed nim. 
wych rzekły do Hanona, pana swe-| 14. Tedy synowie Ammonowi uy- 
o: I mnieinasz, zeby to uczciwość | rzawszy, zeuciekaliSyryyczycy, ucie- 
czynił Dawid oycu twemu, iż przy- |kli i oni przed Abisaim, i weszli do 
miasta. A Ioab wrócił cię od synów 


słał do ciebie tych, którzyby cię cie- 
szyli? azaż raczey nie dla tego posłał | Ammonowych, i przyszedł do Teru- 
zalem. 


Dawid sługi swe do ciebie, aby prze- > 
patrzyli miasto, i wyszpiegowali ie,| 15. A gdy obaczyli Syryyczycy, iż 
aby ie potym zburzył? są porazeni od Izraela, zebrali się 
wespoł- 


4. A tak wziąwszy Hanon stogi Da- 
widowe, ogolił iin po połowie brody| 16. I posłał Hadarezer, a wywiodł 
ich, i poobrzynał szaty ich aż do po- | Syryyczyki, którzy byli za rzeką, * i 

przyciągneji do Helam, a Sobach, 


łowy, aż do zadków ich, i puścił ie. 
III. 5, A gdy to opowiedziano Dawi-| Hetman woyska  Hadarezerowego 
prowadził ie. 


dowi, posłał przeciwko nim, (po- 
17. I oznaymiono to Dawidowi, któ- 


nieważ oni mężowie byli bardzo 

obelżeni.) i rzekł im Krój: Zostań-|ry zebrawszy wszystkiego Izraela, 

cie w Terycho, aż odrostą brody wa- | przeprawił się przez lordin; i przy- 

sze, a potym się wrócicie. szedł do Helam, gdzie uszykowawszy 
6. Widząc tedy synowie Ammono- | woysko Syryyczycy przeciw Dawido- 
wi, że się zbrzydzili Dawidowi, po-| wi zwiedli z nim bitwę. 

slali ciż synowie Aininonowi, i naięli| 18. Tedy uciekli Syryyczycy przed 

za pieniądze Syryyczaka z domu Re- Izraelem, i poraził Did Syryyczy- 

ków siedm set wozów, i czterdzieści 


chob, i Syryyczyka w Soba, dwa- 

dzieścia tysięcy pieszych, a od_Kró- | tysięcy iezdnych ; do tego Sobacha, 
la Maacha tysiąc męzów, a od Istoba | Hetmana woyska ich, ranil, który 

dwanaście Lys mężów. 4 tamże umarł, 
4 Kron. 19, 6. 19. A gdy nyrzeli wszyscy Królo- 
7. Co gdy usłyszał Dawid, posłał |wie, hołdownicy Hadarezerowi, iż 
Joaba ze wszystkiem woyskiem ludzi | porazeni byli od Izraela, uczynili po- 
rycerskich. |koy z Izraelem, i służyli im; i bali 
się 


I. Dawid posłał nawiedzać i cie- 


Į stało się potym, że umarł Król sy- 
~ nów Ammonowych, a królował 
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się Syryyczycy, dawać pomocy na 
potym synoin Ammonowym. 


RozDnziatk "XI. 


JI- Dawid dupuścił się cudzołostwa 
z żoną Uryaszową. 1-5. Il. Uryasza 
zabić kazał, fj. 96, III, a żonę iego 
poist 27. 
1 stało się * po roku tego czasu, gdy 

zwykli Królowie wyieżdzać na 
woynę, posłał Dawid loaba, i sługi 
swoie z nim, i wszystkiego Izraela, 
ab pustoszyli syny Ammonowe. I 
oblegli Rabbe, a Dawid został w Ie- 
rnzalem. *[Kron.20,1. 

2. [ stało się przed wieczorem, gdy 
wstał Dawid z łoza swego, a prze- 
chadzał się po dachu domu królew- 
skiego, że uyrzał z dachu niewiastę, 
myiącą się, a ta niewiasta była bar- 
dzo piękna na weyrzeniu. 

3. Tedy posłał Dawid, pyraiąc się 
o oney niewieście, i rzekł: Aza lo nie 
Betsabee, córka Eliamowa, żona 
Uryasza Hetteyczyka? 

4. Posłał tedy Dawid posły, i wziął 
ią. Która gdy weszla do niego, spał * 
z nią; a Ona się była oczyścia od nie- 
czystoty swoliey, potym wróciła się 
do domu swego. *3Moy.18,20. 

5. I poczęła ona niewiasta, a posła- 
wszy oznaymiła Dawidowi, i rzekła: 
lam hepa onie 
ll. 6. I posłał Dawid do Toaba mó- 
wiąc: Pośhy do mnie Uryasza Het- 
teyczyka. l posłał loab Uryasza do 

awida. 

7. A gdy przyszedł Uryasz do niego, 
pytał go Dawid, iakoby się powodzi- 
lo loabowi, i iakoby się powodziło 
ludowi, i iakoby się powodziło 
woysku. 

8. Nad to rzekł Dawid do Uryasza: 
Idż do domu twego, a umyy nogi 
twoie. I wyszedł Uryasz z domu kro- 
lewskiego; a niesiono za nim potra- 
wy królewskie. 

g. Ale Uryasz spat przede drzwiami 
domu królewskiego ze wszystkimi 
sługami pana swego, i nie szedł do 
domu swolego: 

10. Io owiedziano Dawidowi, mó- 
wiąc; Nie szedłci Uryasz do domu 
swego. I rzekł Dawid do Uryagza: 
Azażeś ty nie z drogi przyszedł ? 
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przeczżeś wżdy nie szedł do domu 
twego? 

11. I rzekł Uryasz do Dawida: 
Skrzynia Boża, i Izrael, i luda zosta- 
waią w namieciech, a pan móy Ioab, 
i słudzy pana mego w polu obozem 
leżą, a iabym miał wniść do domu 
mego, abym iadi, i pit, I spał z żoną 
swą? lakoś ty żyw, i iako żywa du- 
szatwoia, żeć tego nie uczyn ę. 

12. Tedy rzekł Dawid do Uryasza: 
Zostańże tu ieszcze dziś, a iuwo cię 
odprawię. 1 został Uryasz w Ieruza- 
lem przez on dzień, i nazaiutrz. 

13. Potym go wezwał Dawid, aby 
iadt i pił przed nim, i upoił go: 
wszakże wyszedszy w wieczór, spał 
na lozu swoiemzsługami pana swego, 
a do domu swego nie wszedł. 

14, A gdy było rano, napisał Dawid 
list do Ringa „, i posłał go przez ręce 
Uryasza. 

15. A w liście napisał te słowa: Po- 
stawcie Uryasza na czele bitwy nay- 
tęższey; między tym odstąpcie nazad 
od niego, aby będąc raniony umarł. 

16. I stało się, gdy obiegł Ioab mia- 
sto, postawił Uryasza na mieyscu, 
kędy wiedział, że byli mężowie nay- 
mocnieysi. 

17. A wypadszy mmeżowie z miasta, 
ztoczyli bitwę z [oabem, i poleglo z 
ludu kilka sług AE AN poległ 
też Wyż Hetteyczyk. 

18. Tedy posłał Ioab, i oznaymił 
Dawidowi wszystko, co się stało w 
bitwie. 

19. A rozkazał posłowi, mówiąc: 
Gdy wypowiesz Królowi, có się stało 
w bitwie, 

20. Tedy ieźliby się Król rozgnie- 
wal, a rzekiciby: Przeczzeście tak 
blisko przystąpili do miasta ku bi- 
twie? azażeście nie wiedzieli, iż cis- 
kaią z muru? 

21. Któż zabił Abymelecha, syna 
lerubbesetowego? izali nie niewiasta, 
* zrzuciwszy nań szmikę kamienia 
młynńskiego z muru, tak że umarł w 
Tebes? przcczżeście przystępowali 
do muru? Tedy rzeczesz: Sługa teź 
twóy Uryasz Hetteyczyk poległ. 

* Sędź. 9, 53. 

22. A tak poszedł poseł, a przyszerl- 

szy 


350 Rozd. 11. 12. 


szy yn Dawidowi wszystko, z 


czym go był posłał loab. 

33. | rzekł on poseł do Dawida: 
Zmocnili się przeciwko nam męzo- 
wie, i wyszli przeciwko nam w pole, 
a goniliśmy ie aż do samćy bramy. 

24. W tym strzelali strzelcy na sługi 
twoie z muru, i zabito kilka słu KE 
lewskich, tamże i sługa twóy Uryasz 
Hetteyczyk poległ. 

25, Tedy rzekł Dawid do posła: Tak 
powiesz loabowi: Niechci to serca 
nie psuie, boć tak miecz to tego, to 
owego pożera; następuy potęznie na 
miasto, i zburz ie, a dodaway serca 
rycerstwu. b l 

26. A usłyszawszy żona Uryaszowa, 
iż umarł Uryasz, mąż iey, płakała 
mężą swego. x 
JIL. 27. A gdy wyszła żałoba: Posłał 


Dawid, i wziął ią w dom swóy, iby- 


ła mu za żonę, i porodziła mu syna. 
Ale to była zła rzecz, którą uczynił 
Dawid przed oczyma PAńskiemi. 
RozpbDziatk XIL 
I. Natan Dawida gromi. 1-12. IL 
On erzćch wyznawa, a Prorok mu go 
odpuszcza, 13. III. i śmierć dzieoię- 
cia opowiada. 14-23. IV. Salomon 
mu się urodził, 24. 25. V. a Rabba 
dobyta. 26-30. 
)rzetcż posłał PAN Natana do Da- 
wida; który przyszedszyśdo nie- 
go, rzekł mu: Dwa mężowie byli w 
iednćm mieście, ieden bogaty a drugi 


bogi. 

M Bogaty miał owiec i wołów bar- 
dzo wiele; t ) 

3. A ubogi nie miał iedno owieczkę 
iednę małą, którą był kupił, i cho- 
wał ią, aż urosła przy nim, także i 

rzy dziatkach iego; z bochna iego 
iadala, i z kubka iego piiała, i na lo- 
nie iego sypiała, a była mu iako 
córka, i 

4. A gdy przyszedł gość do onego 
męża bogatego, żałował wziąć z 
owiec swoich albo z wołów swoich, 
aby nagotował ucztę gościowi, który 
był do niego przyszedł; ale wziął 
owieczkę męża onego ubogiego; I na- 
gotował ią mężowi, który był do nie- 
go przyszedł | j ; 

5. Tedy zapaliwszy się gniewem 
Dawid na onegoź męza bardzo , rzekł 


II. REGUM. 


EX Rozd. 12. 
do Natana : Zywie PAŃ, że godzien 
śmierci iest mąż , który to uczynił ; 

6. Owcę tę * nagrodzi czworako, 
przeto iz to uczynił, a nie żałował go. 

* 2 Moy. 22,1. 1 

7. I rzekł Natan do Dawida: Tys 
iest tym mężem, Takci mówi PAŃ, 
Bóg Izraelski: IAM cię pomazał, 
abyś * był Królem nad Izraelem, i 
[AM cię wyrwał z rąk Saulowych ; 

* 1 Sam. 16, 13. 

8. A podałemci dom pana twego, i 
żony pana twego na łono twoie; nad 
to oddałemci dom Izraelski i Iudski, 
a byłoliby to mało, przydałbynci był 
daleko więcey. 

9.  Czemuześ znieważył słowo 
PAńskie , czyniąc to złe przed oczy- 
ma iego? Uryasza Hetteyczyka za- 
biłes mieczem, a żonę iego wziąłeś 
sobie za żonę, a samegoś zabił mie- 
czem synów Ammonowych, 

10. Przetoż teraz nie odeydzie miecz 
z domu twego aż na wieki dla tego, 
iżeś mię znieważył, a wziąłeś żonę 
Uryasza Hetteyczyka, abyc była za 
żonę. 

11. Tak mówi PAN: Oto, IA 
wzbudzę przeciwko tobie złe z domu 
twego, a pobrania żony twe przed 
oczyma twemi, dam ie bliźniemu 
twemia , a będzie iawnie spał z zona- 
mi twoiemi. 

i”. A chociaś to ty uczynił potaie- 
mnie; IA iednak uczynię to przed 
wszystkim Izraelem , i przed słońcem. 
II. 13, Tedy rzekł Dawid do Nata- 
na: Zgrzeszyłem * PAnu. Zaś rzekł 
Natan do Dawida : PAN też przeniosł 
grzech twóy , nie umrzesz.. 

* Ps.51.5. Syr. 47, 13. 
IU. 14. Wszakże iżeś dał pare 
aby urągali nieprzyiaciele Pańscy dla 
tey sprawy. przeloż syn, któryć się 
urodził, pewnie umrze. 

15. Potym odszedł Natan do domu 
swego. W tym zaraził PAN dziecię, 
które była urodziła zona Uryaszowa 
Dawidowi , i zwątpiono o nim. 

16. Tedy się mA Dawid Bogu za 
dziecięciem i pościł, a wszedszy do 
pokoiu , leżał przez noc na ziemi. 

17. I przyszli starsi domu iego do 
niego, aby go podnieśli z ziemi ; ale 
niechciał , i nie iadł z nimi chleba. 1 
18. 


ad KE swo 6 A 
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18. I stało się dnia siodmego, że 
umarło dziecię. A obawiali się słu- 


»| dzy Dawidowi, oznaymić mu, iz 


* 


$ 


umarło dziecię, bo mówili: Oto, 
póki ieszcze dziecię było żywo, mó- 
wilismy z nim, a nie słuchał głosu 
naszego, coż gdy mu powiemy: 
Umarło dziecię, dopieroż się będzie 
trapit? 

19. A widząc Dawid, że słudzy iego 
szeptali z sobą, porózmmiał Dawid, 
iż umarło dziecię, I rzekł Dawid do 
sług swoich: Albo umarło dziecię ? 
A oni odpowiedzieli: U marło. 

20. Tedy wstawszy Dawid z ziemi, 
umył się, i namazał się, i odmienił 
szaty swoie, a wszedszy do domu 
PAnńskiego , modlił się ; potym wró- 
ciwszy się do domu swego , kazał so- 
bie dać ieść, i położono przedeń 
chlób , i iadł, À 

21. I rzekli słudzy iego do niego: 
Coz to iest, coś uczynik? Dla dzie- 
cięcia, póki ieszcze żyło, pościłeś 
i płakałeś, a gdy unarło dziecię, 
wstałeś i iadłes chléb ? 

22, A on rzeki : Póki ieszcze dziecię 
żyło , pościłem i płakalem ; boim m5- 
wit: Któż wié, nie zmikuieli się PAN 
nademiaą, że będzie zywo dziecię, 

* Syr. 38, 9. 

23. Ale teraz, gdy iuż umarło, przecz- 
zebym miał pościć? [zali ie mogą 
ieszcze nazad wrócić? la póydę do 
niego , ale się ono nie wróci do mnie. 
Tv. 24. I cieszył Dawid Betsabeę, 


żonę swą a wszedszy do niśy, spał | 
s 


z nią. I porodziła na, i nazwał 
imię iego Salomon , a PAN go miło- 
wał. %1Kron..l,5. Matt.1,6. 
„6. Przetoż posłał Natana Proroka, 
i nazwał imię iego ledydya dla PANA. 
V. 26. Potym walczył Ioab przeciw 
Rabbie synów Ammonowych , i wziął 
miasta królewskie, 

27. A posławszy Ioab posły do Da- 
wida, rzeki; Walczyłem przeciw 
Rabbie i wziąłem miasto wód. 

28. Przetoż teraz zbierz ostatek lu- 
du, a położ się obozem przeciwko 
miastu, i weżmi ie, bym ja snadź mę 


. wziął miasta tego, a przypisanoby 


zwycięstwo imieniowi memu. 
29. A tak zebrał Dawid wszystek 
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lud, I ciągnął przeciw Rabbie, i do- 
bywał go, a wziął ie. 

30. Wziął tez koronę Króla ich z 
głowy iego, która ważyła talent zło- 
ta, a kamienie drogie było na niey, i 
włożono ią na głowę Dawidowę, 
a łupów z miasta wyniosł bardzo 
wiele. 

31. Lud też, który był w mieście, 
wywiodszy, podał pod piły, i pod 
brony żelazne, i pod siekiery zela” 
zne, i wegnał ie w piec cegielny, Atak 
uczynił wszystkiem miastom' synów 
Ammonowych , i wrócił się Dawid, 
i wszystek lud iego do leruzalem. 


RozDziat XII. 

1. Amnon zelżył siostrę swą Tama- 
rę 1-72 II. Absalom go u siebie 
przy dobróy mysli zabił. 23- 39. 

Į stało się potym, że Absalom, syn 

Dawidów, miał siostrę piękną imie- 
niem Tamar, którey się rozmiłował 
Ammon, syn Dawidów. 

2. I trapit się Amnon tak, ze zacho- 
rzał dla kim siostry swóiey; bo 
panną była, i trudno się zdało Am- 
nonowi, aby iéy co miał uczynić. 

3. Lecz Amnon miał przyuaciela, 
którego zwano lonadab, syn Semmy, 
brata Dawidow:go, a ten Ianadab 
był mężem bardzo mądrym. 

4. Który mu rzekł: Czemuż tak 
schniesz synn królewski ode dnia do 
dnia? czemuś mi nie oznaymisz? Te- 
dy mu rzekł Amnon: Rozmiłowałem 
się Tamary, siostry Absaloma, brata 
mego. 

5. I rzekł mu lonadab: Układź się 
na łożku twaiem, auczyń się chorym; 
a gdy przyydzie oyciectwóy, aby cię 
nawiedził, rzeczesz mu: Niech przyy- 
dzie proszę amar, sjostra moia, i da 
mi ieśc, a nagotuie przed oczyma me- 
mi potraw, abym widział a iadł z 
ręku iey. i 

6. Tedy się układi Amnon, zmy- 
ślaiąc sobie chorobę. A gdy przyszedł 
Król nawiedzać go, rzekł Amnon do 
Króla: Niech przyydzie proszę Ta- 
mar, sioslira moia, aby zgotowała 
przed oczyma memi dwa placki, 
abym iadł z ręku iey. 

7. Przetoż posłał Dawid do Tamary 
w dom, mówiąc: Idź zaraz do domu 

Amno- 
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Amnona, brata twego, a nagotuy mu |swą na głowę swoię, poszła, a idąc 
potrawę. krzyczała. 


8. Przyszła tedy Tamar do domu 


Amnona, brata swego, a on leżał; aji 


wziąwszy mąki rozmiąciła, i uczyniła 
placki przed oczyma iego, i upiekła 
ie. 

9. Potym wziąwszy panewkę, wy- 
łożyła przedeń; ale niechciał ieść. I 
EaR Amnon: Kazcie precz wszy- 
stkim ode mnie; a tak wyszli wszy- 
scy od niego. | | 

10. Tedy rzekł Amnon do Tamary: 
Przynieś sam tę potrawę do by, 
abym iadt z rękitwćy. A tak wzią- 
wszy Tamara placki, które nagoto- 
wała, przyniosła ie przed Amnona, 
brata swego, do pokoiu. . 

11. A gdy mu podawała, aby iadl, 
uchwyciwszy ią, rzekł do niey: Pódź, 
leż ze mną, siostro moia. 

19. Która mu rzekła: Zaniechay, 
bracie móy, a nie czyń mi gwałtu, bo 
się niema dziać nic takiego w Izraelu; 
nie czyńze tego szaleństwa. 

13. Bo gdziczbym się obrocila z zel- 
żywością moią: a y będziesz iako 
ieden z szalonych w Izraelu. Ale ra- 
czey mów proszę z Królem ; bo mię 
nie odmówi tobie. 

14. Lecz on niechciał usłuchać głosu 
iey; ale zmogszy ią, uczyniłićy gwałt, 
i lezat z Ra -|Moy.34,-. Mo). 18,9. 

45. Potym nienawidział iey Annon 
nienawiścią bardzo A zy „tako iż 
większa była nienawiść, ktorą iey 
nienawidział , niz miłość , którą ią 

ierwey miłował. I rzekł iey Amnon: 
Wstań, idź precz. d 

16, Która mu odpowiedziała: Dla te- 
go to większa złość, niż owa, którąś 
zemną popeludw, że mię wyganiasz. 
Ale iċy on me chciał usłuchac. 

47. Owszem zawoławszy chłopca 
swego, który mu posługował, rzekł: 
Wywiedźcie tę zaraz precz ade mnie; 
a zamkni drzwizanią. | 

18. (Ale ona miała na sobie pstrą su- 
knią; albowiem w takowych su- 
kniach chadzały córki królewskie 
panny,) i wywiodł ią precz sługa ie- 

o, i zapart drzwi za nią. A 

19. Tedy posypała Tamar popiołem 
głowę swą, a pstrą szatę, która była 
ua niey, rozdarła, i włożywszy rękę 


20. I rzekł do nićy Absalom, brat 
Ek Albo Amnon, brat twóy, był z 
tobą? Milczże, siostro mola; brat 
twóy iest:, nie przypuszczay tego do 
serca swego. A tak mieszkala l amar 
będąc opuszczona w domu Absaloma, 
brata swego. 

21. A Król Dawid usłyszawszy otym 
wszystkim, rozgnićwał się bardzo. 

22. I nie mówił Absalom z Amno- 
nem ani żle ani dobrze; bo nienawi- 
dział Absalom Amnona, przeto że 
zgwalcił Tamarę, siostrę iego. 

Ił. 23. I stało się po wyściu dwu lat, 
gdy strzyżono owce Absalomowe w 
aalchasor, które iest w Efraim, że 
wczwał Absalom wszystkich synów 
królewskich. | 


24, Bo przyszedł Absalom do Króla 


i rzek|: Oto teraz strzygą owce słu- 
dze twemu ; niech idzie proszę Král 
i słudzy iego z sługą twoim. 

25. 1 rzekł Król do Absaloma: Nie, 
synu móy; niech teraz nie chodziemy 
PASEK abyśmy cię nie obciążył. 

| A choć mu przynaglał, nie chciał iść, 
ale mu błogosławii. i 

26. Rzekł potym Absalom: Ponie- 
waż ty nie chcesz, niechże idzie pro- 
sze znami Amnon, brat móy. rzekł 
mu Król: A pocożby miał iść z tobą? 

27. A gdy nań nalegał Absalom, po- 


słat z nim Amnona, i wszystkie syny ` 


królewskie. 

28. Tedy przykazał Absalom sługom 
swoim, mówiąc: Pilnuycie proszę, 
gdy podweseli serce swoie Amnon 
winem, arzekę do wąs: Biycie Amno- 
na, zabiycież go, nie boycie się, bom 
ia wam rozkazał; zmocnicież się, a 
mężnie sobie pocznicie. 

29. I uczynili słudzy Absalomowi 
Amnonowi, iako im był rozkazał Ab- 
salom. Przetóż wslawszy wszyscy sy” 
nowie królewscy wsiedli kazdy na 
muła swego, i uciekli, 

30. W tym gdy ieszcze byli w dro- 
dze, wieść przyszła do Bawida w te 
słowa: Pozabiiał Absalom wszystkie 
syny królewskie, i nie został z nich 
ani ieden. 

31. Tedy wstał Król, i rozdarł szaty 
swoie, i padł na ziemię, a wszyscy 

słudzy 


E 


| 
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słudzy iego stali około niego, rozda- 
4 szaty swe. 
37. A ozwawszy się lonadab, syn 
| Semmy, brata Dawidowego , rzekł: 
Niech nie mówi pan móy, że wszy- 
stkie młodzieńce, syny kórwiać 
pobito; boc tylko syn Amnon zabity, 
dyż to w umyśle Absalomowym 
| ułożono było od onego dnia, którego 
zgwałcił I amarę; siostrę iego. 
133. Przetoż teraz niech nie mai 
szcza tego Król, pan móy, do serca 
swego , mówiąc: Wszyscy AE 
królewscy polegli, gdyż tylko sam 
| Amnon poległ. 
| 34. Tedy uciekł Absalom; a pod- 
niozszy sluga, który był na śirazy, 
oczy swe .nyrzał, a oto, lud wielki 


` | przychodził drogą, którą chodzono 


_ 


12. Mewa a 
> -O zz A 


do niego z boku góry. 

35. I rzekł lonadab do Króla: Owo 
synowie królewscy iadą; wedle sło- 
wa sługi twego tak się stało. 

36. A gdy przestał mówić, oto sy- 
nowie królewscy wet. a podnioz- 
szy glosy swć płakaii; także i Król, 
i.wszyscy słudzy iego płakali płaczem 
bardzo wielkim. 

37. Ale Absalom uciekszy uszedł do 
Tolm aia, syna Ammihudowego, Kró- 
la Giessur; i żałował Dawid syna 
swego po one wszystkie dni. 

38. A Absalom ucielki., i przyszedł 
do Giessur, a był tam przez trzy lata. 

39. Potym pragnął Król Dawid wi- 
dziec Absaloma; bo iuż był odzało- 
wał smierci Amnonowćy. 


, RozpDziaunłt XIV. 
1. Dawid za namową niewiasty mą- 
rey dozwolił się wrócić Absalomowi, 
1-22. Í], a za przyczyną usilną Ioas 
bową przyiął go zaś w łaskę. 23-33, 
| POorozumiawszy łoab , h Sarwii, 
e siç sence królewskie obróciło ku 
Absalomowj 
2 Fosłał loab do Tekuy, i wziął 
ztamtąd niewiastę mądrą , i rzekł do 
nicy : Proszę zmyś) , jakobyś w żało- 
bie byla , a oblecz się proszę w szaty 
żałobne , i nie namazny się oleykiem, 
ale bądź iako niewiasta, Która przez 
wiele dni w żałobie chodzi po umar- 
ym. >, 
4 [wmidziesz do Króla, a będziesz 
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mówiła dó niego w ten sposób: i 
nauczył iey loal, iako miała mówic. 

4. Przetoż mówiła ona niewiasią [en 
kuitska do Króla, upadszy obliczem 
swem na ziemię, a pokłoniwszy się 
rzekła: Ratuy Królu! PR: 

5, I rzekł iey Król: Coż ci? A. ona 
odpowierlziała: Zaistem ia niewia- 
sta. wdowa x bomi mąż móy umarł: 

6:A słażebnica twoia miała dwnrsy- 
nów, którzy się powadzili z soby,na 
poły ; argdy nie. by! , kioby ie rozwya- 
dgl, ranił ieden drugiego , i zabił 90. 

« A oto, powstawszy. wszystka -TOs 
dzina przeciw słażebnicy twójćy, nd» 
wiąc: Wyday tego, który zabil Dra- 
ta swego, ze go, szabiiemy za duszę 
brata iego,. kiórugo zamordował, 
owszem zgładzimy i. dziedzica : a lak 
zagaszą iskierkę mcię, która pozo- 
stała, aby nie zostawil mężowi me- 
mu imienia i szczątko na ziemi.  * 
x 5 Muiy. 24; 77, 

8. Tedy rzekł Król do niewiasty 
Idź do domu twego, a ia skazę ża 
tobą. * +, : 


9. I odpowiedziała niewiasta Tekuit= 
ska Królowi: Królu, panie” inóy 
miech będzie na mnie ta nieprawaścj 
i na domu oyca mego ; ale Król i stoa 
lica iego niech będzie nicwinna. 

10. I rzekł Król: Będzieli kto mó: 
wił przeciwko tobie;. przywiedź go 
do mnie, a potym nietknie się ciebie 
więcćey. 

11. Tedy ona rzekła: Wspomni. 
proszę, Króla; na PANA Boga twe- 

o, aby się nie mnożyli mściciele 
ses] na zgubę, a nie zgładzili R 
mego. 1 odpowiedzial : Zywie PAN, 
ze nie spadnie i naymnieyszy włos sy+ 
na twego na ziemię. gn w 

12, Zatym rzeklą niewiasta : Nićchi 
praem proszę słażebnica twoia do 

Dolas paaa mego, słowo.. „A on 
rzeki: Mow. 

13. Rzekta tedy niewiasta: I czemtu= 
żeś umyślił podobną rzecz przeciw lu< 
dowi Bożemu ? albowiem Krób mówi 
to słowo , iakoby był Żak 
waż nie chcesz przywrócić Króla wys” 
gnańca swego. Bono 

14. Wszyscy * umieramy, amieste. 
śmy iako wody rozlane po R. 
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które nie mogą bydź zebrane; leczie: 
mu Bog nie odiqł żywota, ale pe- 
wnie uinyslił , aby nie wyganiał o 
siebie wygnaúca. ; 

1454 Syrac: 14, 18. 

15. A teraz, żem przyszła mówic 
do Krola, pana mego, te słowa, 

tzyczyną iest, że mię przestraszył 
lud ; przetoż rzekła słuzebnica twoią : 
Będe teraz mówiła do Króla, snadź 
cd uczyni Król na proźbę słuzebnicy 
swoiey. 

16. Albowiem usłyszy to Król, i wy- 
bawi słuzebnicę swoię z rąk męża, 
który wygładzić chce mnie, i syna 
mego społem , z dziedzictwa Bożego. 

17. Rzekła też służebnica  twoia: 
Wzdyć mi będzie słowo Króla, pana 
mego, ku pociesze ; albowiem iako 
Anioł Boży , tak iest Król, pan móy, 
słuchaiąc dobrego i złego, a PA 
Bóg twóy niech będzie z tobą. 

13. A odpowiadaiąc Król rzekł do 
niewiasty : Proszę nie tay przedemną 
tego, o co cię spytam. [ rzekła nie- 
wiasta; Mów proszę, Króla, panie 
móy. 

19. Tedy rzekł Król: Izali ty tego 
wszystkiego nie czynisz z naprawy lo- 
abowey ? I odpowiedziała niewiasta, 
i rzekła: lako żywie dusza twoia, 
Królu, panie móy , że nie iest mo- 
zna uchylić się ani na prawą, ani na 
łewą od wszystkiego. co mówił Król, 
pan móy ; albowiem sługa twoy Ioab, 
on mi tò rozkazał, i on nauczył słu- 
żebnicy twoiey tych wszystkich słów. 

20. Zem odmieniła sposób tey mó- 
wy, sprawił to sługa twóy Ioab; lecz 
pan móy mądry iest, iako iest mądry 
Anioł Boży, wiedżąc wszystko, co się 
dzieie na ziemi. 

01. Przetoż rzekł Król do łoaba: 
Otom teraz to yel Idżże a przy- 
wróć dziecię me Absałoma. 

22. I upadł loab obliczem swoiem na 
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Giessnr, i przywiodł Absaloma do le- 
ruzalem. x 
24. I rzekł Król: Niech się wróci 
o domu swego, ale oblicza mego 
niech nie widzi, A tak wrócił się Ab- 
salom do domu swego, abe oblicza 
królewskiego nie widział. 

25. A nie było męża tak krasnego, 


iako Absalom. we wszystkim Izraelu, | 


coby miał tak wielką chwałę; od stos 
py nogi iego aż do wierzchu głowy 
iego nie było na nim zmazy. 

26. A gdy strzygł głowę swoię, (a 
zwykł ią na każdy zak strzydz; bo mu 
cięzała , przetoż ią sirzygi,) ważyły 
włosy glowy iego dwieście syklów 
wagi królewskiey. 

27. E urodzili się Absalomowi trzóy 
synowie, i córka iedna, którćy imię 


było Tamar, która niewiasta była 
U 


piękna na weyrzenin. 

28. I mieszkał Absalom w leruzalem 
dwa lata, a twarzy królewskiey nie 
widział. 

29. Przetoż posłał Absalom do Ioa- 
ba, chcąc go postac do Krola, ale on 
nie chciał przyyść do niego; posłał 
potym powtóre, i nie chciał przyyść. 

30. "Tedy rzekł do sług swoich: 


Przepatrzcie rolą Joahowę podle roli 


moley, gdzie ma ięczmien; idźcież 
a spalcie go vgniem. 1 zapalili słudzy 
Absałomowi rolą onę ogniem. - 
31. Zatym wstawszy Ioab, przyszedł 
do Absaloma w. dom, i rzekł do nie- 
go: Czemuż słudzy, twoi: spalili rolą 
moig ogniem? 
IHI. 32. I odpowiedzial Absalom Ioa- 
bowi : Otom posłał do ciebie, mó- 


wiąc: Przyydź sam, a poślę cię do” 


Króla, abyś mówił: Na cożem przy- 
szedl z Giessur? Lepióy mi było tam 


jeszcze zostać; przeto» teraz niech. 


oglądam oblicze królewskie; wszak 


iezli iest przy mnie nieprawość, niech 


mię rozkaże zabić. 


i 


| 


33. Tedy przyszedł lozb do Króla, 
i oznaynuł mu. I przyzwuł Absaloma, | 
który przyszedł do Króla, i ukłonił | 
się twarzą swą ku ziemi przed Kró- | 
lem; i pocałował Król Absaloma. , | 


EJ 


ziemię, a pokłoniwszy się błogosła- 
wił króla, i rzekł Taab: Dz: o- 
znał sługa twóy, zem nalazi łaskę w 
oczach twoich, Królu ,. panie móy, 
ponieważ uczynił Król dosyć proźbie 
sługi swego. Í 

H. 23. Wstał tedy loab, a szedł do| 


i 
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RozbziaŁ XV. 


I. Absalom przez. fotele Królem 
został, 1-9. Il. Przeciwko oycu z 
ludem się zbuntował, t0-13. HI.. Da- 
wid przed nim uciekać musiał 14-37. 


stało się potym, że sobie naspra- 

wiał Absalom wozów, i koni, i 
pięćdziesiąt mężów, którzy chodzili 
przed nim. 
I wstawaiąc rano Absalom stawał 
podle drogi u bramy, a kazdego mę- 
za, ginge sprawę a idącego do 
Króla na sąd, POWA stó do 
siebie, i mówił: 4 kióregożeś ty mia- 
sta? A gdy mu odpowiedział: Z ie- 
dnego pokolenia Izraelskiego iest słu- 
ga twdy, 

3. Mówił mu Absałom: Oto, spra- 
wa twoia dobra iest, i sprawiedliwa; 
ale niemasz ktoby cię wysłuchał u 
Króla. 

4. Nad to mówił Absalom: O ktoby 
mię postanowił sędzią w re, ziemi! 
aby do mnie chodził kazdy, któryby 
miał sprawę u sądu, dopomogłbym 
mu do sprawiedliwości. 

5. A gdy kto przystąpił, i ukłonił 
mu się, ściągał rękę swą, a uiąwszy 
50, całował go. 

6. A toć czyniwał Absalom wszy- 
stkiemu Izraelowi, który przychodził 
na sądy do Króla, i ukradat Absalom 
serca mężów Izraelskich. 

7. I stało się po czterdziestu lat, że 
rzeki Absalom do Króla: Niech idę 
proszę, a oddam ślub móy w Hebro= 
nie, którym poślubił PANU. 

8. Albowiem ślub poślubił sługa 
twóy , kiedym mieszkał w Giessur * 

ywyyskim, mówiąc : leźlize mię za- 
się ady przywróci PAN do leruza- 
lem, tedy służyć będę PANU. 
gv l /*2 Sam, 13,37, 

9 rzekł mu Król: Idź w pokoiu. 
OP UA poszedł do Hebronu. 
l. 10. Tedy rozesłał Absalom szpiegi 
między wszystkie. pokolenia Tera 
skie,, aby rzekli: "Skoro usłyszycie 
fios trąby, mówcież: Króluie Absa- 
om w Hebronie. 

ti. A z Absalomem poszło było 
dwieście mężów z leruzalem za rO- 
szonych, którzy szli w prostości swo- 


~s 


ley riiewiedząć o nicrem 


2 Samuelow e. 
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12. Posłał też Absalom po Achytofes 
la Giloniczyka, raycę Dawidowego, 
aby przyszedł z miasta swego Gilo, 
gdy miał sprawować ofiary. 1 stalo 
się sprzysiężenie wielkie, a lud się 
sc rodził , i przybywało go Absalo- 
mowi. l 

13, Potym przyszedł poseł do Dawi= 
da, mówiąc: Obróciło się serce * 
mężów Izraelskich za Absalomen,. 

* Ps. 3, 1. ; 

HI. 44. Tedy rzeki Dawid do wszy: 
stkich sług swoich, którzy z nim byli 
w Ieruzalem: Wstańcie ; a uciekay= 
my; inaczey nieuszlibyśmy przed 
twarzą Absałomową. Spieszcież się, 
aza uydziem, by się snadw'nie pośpie- 
szył, a nie zaiechał nas, i nie obalił 
na nas złego, i nie wysiekł miasta 
ostrzem miecza. 

15. I rzekli słudzy królewscy do 
Króla: Wszystko , cokolwiek" sobie 
upodoba Król, pan nasz, oto, słudzy 
twoi. i . 
16. A tak wyszedł Król, i wszystek 
dom iego pieszo; tylkorzostawił Król 
dziesięć niewiast załóżnic, aby strze- 
gły domu. 

17. A gdy wyszedł Król i wszystek 
lud pieszo, stanęli na iednem mieyscu 
z daleka, 

18. Wszyscy też słudzy iego szli przy 
nim, i-wszyscy Cheretczycy, i wszy- 
scy Feletczycy, i wszyscy. Getteyczy- 
cy, sześć set mężów, którzy byli 
przyszli pieszo z Get, szli przed twa 
rzą królewską. 

19. Tedy rzekł Król do Itaia Gettey- 
czyka: Czemuż i ty z nami idziesz ? 
Wróc się, a zostań przy Królu; boś 
ty cudzoziemiec, a nie długo wrócisz 
się do mieysca twego. 

20. Nie dawnoś przyszedł, a dziś= 
bym cię ruszyć miar, abyś z nami 
szedł? Gdyż ia idę, sam niewiem do- 
kąd; wrócze się, a odprowadź bra- 
cią swoię; niech będzie z tobą miło- 
sierdzie i prawda: , 

21. Ale odpowiedział Itai Królowi, 
mówiąc: Zywie PAN, zywie też 
Król, pan móy, ze na któremkol- 
wiek mieyscu będzie Król, pan mój; 
choc w śmierci, choć w żywocie, taia 
też będzie sługa twóy. e 

22. I rzekł Dawid do Itaia: Podźże, 

Z2 a przeycá 
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pm o, 
a przeydź. I przeszedł ltai Gettey- |twego z dawna, ale teraz iam sługą 


czyk, i wszyscy mężowie iego, i wszy- 
stkie dziatki, które były z um. 

33: Tedy wszystka ziemia płakała 
łosem wielkim, iavszystek lud, któ- 
ry przechodził:cĄsták Król przeszedł 
przez potok * Cedron, a wszystek lud 
przeszedł przeciw drodłe ku puszczy. 
* Ioh- 18, 1. 

24. A oto i Sadok i wszyscy Lewito- 
wie byli z nim, niosąc skrzynię przy- 
mierza Bożego, i postawili skrzynię 
Bożą; szedł też Abiatar,. az wszystek 
on lud przeszedł zamiasta. 

25. I rzekł Król-do Sadoka: Odnieś 
zasię skrzynię Bożą do miasta. leźlić 
znaydę łaskę w oczach PAńskich, 
przywróci mię zasię, a ukaże mi ią, 
wp: tek swóy. h 

26. Ale ieżliby tak rzekł: Nie podo- 
baszmi sięz otam ia, niech mi uczyni, 
co dobrego iest w oczach iego. 

27. Nad tą rzekł Król do Sadoka 
Kapłana; Izaliś nie iest * Widzącym? 
Wrócze się .do miasta w pokoiu, i 
Achymaas, syn twóy, i Ionatan, syn 


Abiatarów , dway synowie wasi, z|Ą guy 


wami. *1San.9,9. 

28. Oto, ia pomieszkam w .równi- 
nach na puszczy, póki nie przyydzie 
od was poselstwo dawaiące ni znać. 

29. A tak odprówadzili zasię Sadok 
i Abiatar skrzynię Bożą do Jeruzalem; 
i zostali tam. + (palga 

30. Ale-Dawid szedł na górę oliwną, 
wstępuiąc i płacząc, rnaiąc głowę 

rzykrytą, i idąc boso; wszystek tez 
ud, który z nim był, zakryli każdy 
głowę swoię, a szli wstępuiąc i pła- 
cząc. 
31. Tedy dano:znać Dawidowi, mó- 
wiąc: Achytofeł iest z tymi, którzy 
się zbuntowali z Absalomem. I rzekł 
Dawid: O PANIE, proszę, obróć w 
głupstwo radę Achytofelowę, 

32. Lstało się, gdy Dawid preyszedł 
aż na wierzch góry, aby się tam po- 
modlił Bogu, oto, potkat się z nim 
Chusai Arachyta, aniawszy rozdarte 
szaty swe, a procii na głowie swoiey. 

33. I rzekł mu Dawid: leźli póy- 
dziesz ze mną, będziesz mi ciężarem; 

34, Ale ieżli się do miasta wrócisz, 
a rzeczesz do Absalonra : Królu, słu- 


gą twoim będę, boim był sługą oyca 


twoim: tedy mi obrócisz wniwecz 
radę * Achytofelowę.: = *28am,17,7. 

35. Azaż tam nie będzie z toba Sa- 
doka i Abiatara, Kapłanów? Przetoż 
cokolwiek’ usłyszysz z domn króle- 
wskiego, oznaymisz Sadokowi i Abia- 
tarowi, Kapłanom. 

36. Są też tam z nimi dwa synowie 
ich, Achymaas, syn Sadoków, i lo- 
natan, syn Abialarów, przez króre da- 
cie mi znać o wszystkiem, co iedno 
usłyszycie. 

37. Szedł tedy Cliusni przyiacieł Da- 
widów do miasta, a Absalom też wie- 
chat do leruzalem. 


RoznozsiaŁ XVI. 

I. Syba fałszywie oskarzywszy pana 
swego Mefiboseta 1034 +11. otrzymał 
maiętność iego. 4. III. Semci, złas 
rzeczy Dawidowi 5-13. 1V. Chusai 
na zdradą z Absalomem przestawa. 
44-19. V. Za radą Achytofelową Ab- 
salom z załóżnicami oycowskiemi nie- 
rząd płodzi. 20-13. 
dy Dawid zszedi trochę z wierz- 

chu góry, oto Syba, sługa Mefi- 
bosetów, zaszędł mę w drogę z ipara 
osłów osiodłanych, na których było 
dwieścię chlebóąw, i sto wiązanek ro- 
zynków, i sto wiązanek fig, i łagiew 
wina. 

2. Paay rzekł Król do Syby: Na 
coż to? | odpowiedział Syba: Osło- 
wie ci dla czeladzi królewskićy, aby 
na nich iezdziła, a chleb i figi aby i€- 
dli słudzy, a wino, aby pit, kioby 
ustał na puszczy. 

3. I rzekł mu pik A pompi iest 
s ana twego? I odpowiedział $y= 
pa: kia: Oto został w Teri 
lem; albowiem mówił: Dzis mi 
przywróci dom Izraelski królestwo 
oyca mego. *28am.19,17. 


| 


II. 4. Zatym rzekł Król do Syby:: 
Oto, twoie iest wszystko, cokolwiek. 


miał Mefiboset. I rzekł Syba, pokłon 
uczyniwszy : „Niech znaydę łaskę 
przed oczyma twemi Królu, panie 
moy. 
III. 5. 1 przyszedł Król Dawid aż do 
Bahurym, 4 Oto, ztamtąd mąż, wy- 
szedł z rodu domu Saulowego, a imię, 
) iego 
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iego' było * Semei, syn Giery, który 
wyszadszy; idąc złorzeczył. 

Suet San 19, 16. 1 Erdl. 2, 81. 

6, Ai* ciskab kamieńmi na Dawida, 
ina wszystkie: słagi Króla Dawida, 
choć wszystek lud, i wszystko rycer- 
stwo” szło po prawey stronie iego, i 
po lewey stronieiego.” *2Moy.22,28. 

7. D tak mówił * Semei, złorzecząc 
mu: Wynidż, wynidź mężu krwi, 
i mężn niezbożny. *Syr.23,20, 

8. Obrócił na cię PAN wszystkę 
krew domu Saułowego, na któregoś 
niieyscu królował, a podał PAN kró- 
lestwo w ręce Absaloma, syna twe- 
go;aotoś ty.we złym twoim, boś 
iest mężem krwi. 

-9, 1 rzekł * Abisai; syn Sarwii, do 
Króla : Czemuż złorzeczy ten zdechły 
pies Królowi, panu memu? Niech idę 
proszę, a ntnę głowę iego. 
=n] * 2 Sami. 19,21. 
10. Ale Król rzekł: Coż wam do te- 
|, synowie Sarwii; że złorzeczy ? 
Boniemaż mu PAŃ rzekł: Złorzecz 
Dawidowi, i któzżby śmiał rzec: * 
Gzerhu tak czynisz ? *lob.3,12: 
r. ti, 10. 

4t. Nad to rzekł Dawid do Abisaie- 
go i do wsz stkich sług swoich: Oto, 
syn móy,. który wyszedł 'a żywota 
mego, szuka duszy moićy, iakoż dar 
łeko więcey teraż syn lemini? Zanie- 
chaycie go, niecli złorzeczy; boć mu 
PAN rozkazał. 

12. Snadź pak: PAN na utrapienie 
moie , a oddani PAN dobrym za zło- 
rzeczenie iego dzisieysze. 

'13. A tak szedł Dawid „ i mężowie 
iego drogą , a Semei szedł stroną go- 
ry: przeciwko: niemu, A idąc złorze- 
czył, i ciskał kamienmi przeciw nie-. 
mu,” i miotał prochem. h 
1V='44. 1 przyszedł Król ze wszystkim: 
ludem, który byt przy nin., spraco- 
wany > ttanzeodpoczynąh 

15. Lecz Absalam i wszystek lud mę. 
żów Izraelskich., przyszli do leruza- 
lem , także i Achytofe] z nim. 
©16. A gdy przyszedt Chusai Ara- 
chyta , przyiaciel "Dawidów , do 
Absaloma , rzekł Chusaido Absaloma: 
Niech zywie Król, niech żywie Król; 

17. Ledy rzekł Absalom do Chusaia: 
A takaż to miłość twoia ku. prayiacie-i 


lowi twemu? pszeczżeś nie szedł z 
przyiacielem twoim ? 

18. Odpowiedział Chusai' Absalo- 
mowi: Nie; ale którego obrał PAN, 
i lud ten, i wszyscy mężowie Izra 
elscy, tego będę , i z nim zostanę. 

19. Do tego , komuż ia będę służył? 
izali nie synowi iego ? lakom służył 
oycu twemu , tak będę itolie. 

V. 20.- Rzekt potym Absalom do 
Acnytotela: Radźcież , co mamy czy 
nić ? 

21. Odpowiedział Achytofel Absalo- 
mowi: Wnidź do założnie oyca twego, 
które zostawił , aby strzegły domu; 
a usłyszawszy wszystek lzracl , żeś się 
omierzył oycu tweme ; zniecnią się 
ręce wszyst ich , którzy są ztobą. 

22. Przetoż, * rozbili Absalomowi 
namiotna dachu. I wszedł Absalom 
do założnic oyca swego przed oczy- 
ma wszystkiego Izraela. *28am1211. 

23. A rada Achytofełowa', którą da- 
wat, była na on czas w takiey wadze, 
iakoby się kto radził Boga: Takować 
była wszelka rada Achytofelowa , ia- 
kou Dawida, tak u Absaloma. 


Rozbzaa Ł XVIL 

I, Radę: Achytofelawę przeciw Da- 
widowi fa4. H, rozerwawszy Chu- 
sai, 5 t4. MI. Dawida przestrzegł. 
15-22.. NV. Zaczym się Achyrotel 
obiesił 23, V. a Absalom. szedł ża 
QyCEin. w pogan. 24-79. | 
Nad to raekt Achytolel do Absalo- 

"ma: Niech proszę wybiorę dwa- 
naście tysięcy mężów , a wstawszy 
będę gonił Dawida tey nocy ; 

2. I przypadnę nań, pokąd -iest 
spracowany i zemdlonych rąk, a 
ztrwożę go, i uciecze wszystek lud, 
który iest z nim, ą zabiię Króla sa- 
mego. i; i 

3. Atak przywsócę wszystek lud do 
ciebie ; bo iakoby się wszyscy ku to- 
bie nawrócili , gdy zabiię tego męża, 
którego ty szukasz, a wszystek się lud 
‘uspokoi. 
4. I spodobało się to Absalomowi, i 
wszystkim starszy.n Izraelskim. . o 
II. 5, ledrak rzekł Absalom: Zawo- 
tay rychło i Chusaia *Arachyty » aby- 
śmy usłyszeli , co on też powie. a 
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6. A-gdy.przyszedi Chusai do Absa- | szym Izraelskim; alem ia tak artak 
loma, rzekł Absalom do niego, mó: | radził. ;koSam.15,32 36 


wiąc :4 Tak; "powiedział « Achytotel, 
mamyli uczynić według rady iego: 
Tzyli nie £ i ty powiedz. 

T. Tedy odpowiedział Chusai Absa= 
łomowi :Niedobra iest rada, którą 
teraz dał Achytofel. 

8. Nad to rzekł Ohusai : Swiadomeś 
oyca twego i mężów iego , iż są mę- 
zni, “i serca: zaiuszonego , iako mie- 
dźwiedzica osierociała w pola; do 
tego oyciec twóy iest mąż waleczny, 
inie będzie nocował z ludem. 

9. A podobnoi teraz się kryie w ia: 
kiey iaskini albo na któremkolwiek 
mieyscu. 4 stałobyssię:, ieżlizeby kto 
z twoich poległ'na tym początku s ze- 
by kazdy, ktoby +0 tym usłyszał, 
rzekł; Stała się porazka: w ludu, 
który szedł za Absalomem. 

10. Tedy i naymężnieyszy:, które- 
go serce iako serce lwie, bardzo osła- 

ieie ; bo wie wszystek Izrael, że mę- 
znym.iest oycieę twóy, i mężni wszy- 
scy , którzy są znim. i 

11. Alec radzę; aby się do ciebie 
cale zebrał wszystek Izrael od Dan aż 
do * Beerseba, iako piasek, który 
iest przy morzw'w mnóstwie, aty że- 
byś osobą'swą szedł na woynę; * 

* Ozet. 10. 

12. A tak ociągniemy rzeciwko 
niema, na któremkolwiek mieyscu 
naleziony będzie, i przypadniemy 
nań , iako pada rosa na ziemię, i nie 
zostanie z niego, to iest, z tych wszy- 


stkich mężów , którzy są z nim, ani| 


ieden. 
13. A ieżlizby do którego: miasta 
uszedł „ tedy zniesie wszystek Izrael 


do onego miasta+powrozy, a pocią-. 


gniemy ie aż do potokn, tak. iz dam 
nie będzie nalezion ani kamyk. l 
14, Tedy rzekł Absalom itwszyscy 
mężowie Izraelscy; Lepsza iest ra- 


da Chusaiego Arachyty, niż rada, 


Achytofelowa. Albowiem PAN * był 
postanowił, aby rozerwana była rada 
Achytolelowa, która byla dobra, a 
tak aby przywiodł PAN złe na Absa- 
loma. *25am.15,31.lzai.5, (0, 
14, 15. I oznayrił *%Chusai Sadokowi 
i Abiatarowi ,  Kapłanom : Tak a tak 
radził Achytofel Absalommowi, i star- 


16. Teraz tedy poślicie co rychley, 
a oznaymicie Dawidowi, mówiąć : 
Nie zostaway: tćy nócy*w równinach 
puszczy ;/ ale bez odwłoki przeydź, by 
snadż'nie był pozarty+Król., i: wszy= 
stek lud , który iest znim. 

17. A Ionatan i *Achymaas staliru 
studni Rogiel: i poszła dzićwka „ra 
oznaymiła im , aby poszli ; i odnieśli 
to Królowi Dawidowi; bo się nie 
śmieli ukazac ani wniść do miasta. 

18. Wszakże obaczył ie niektóry 
sługn, i powiedział" "Absałomowi. 
Przetoz poszedszy -obadwa spieszno, 
weszli w dom niektórego męzaw Ba- 
hurym, który miał studnią na dwo- 
rze swyan , i puścili się do nity. 

19. A wziąwszy: niewiasta płachtę, 
rozciągnęła 'ią na wierzchu studni, 
i nasypała naniey krap; a tak się te- 
go nie dowiedziano. OT 

20. Bo gdy, przyszli sadzy Absalo= 
mowi de oriey niewiasty w dom y Tze: 
kli Gdzie iest Achymaas i lonaian? 
odpowiedziała im niewiasta: u Prze- 
szli przez rzekę; a poszukawszy ich, 
inie znalazszy:, Wrócili się do leru- 
zalem. =% 

21. A gdy oni odszedli, tedy owi 
wystąpiwszy z studni peszli, i oznay= 
mili Królowi Dawidowi, mówiac do 
niego; Wstańcie , przeprawcie się co 
rychley przez wodą; albowiem tak 
radził przeciwko wam Achytofel. 

21. Przetoż wstawszy Dawid, i 

wszystek lud , który był z nim prze: 
prawili się przez lordan, pierwey 
niż się rozedniało, a nie został i icden, 
któryby się nie przeprawił przez lorr 
dan. i 
IV. 23. Tedy Achytofel widząc , dż 
się nie stalo podług rady iego ,*osio= 
dial oslas a wstawszy iechał do domu 
swego , dor miastą swego, a rozpra- 
wiwszy dom swóy, obiesił się, i 
umarf, a pogrzebion iest w grobie 
OVCA swego. 
V. 24, A Dawidiużbył przyszedł do 
Mahanaim, gdy się Absalom prze- 
prawił przez lordan, on i wszyscy 
niężowie Izraelscy z nim. 

25. I przełożył Absalom Amazty 
* miasto loaba, nad woyskiem. A 

ten 


tozd. 17.-18. 


| EECC W OO EO A OGŁ 
ten Amaza był synem meza, którego 


imię było lira Tzraelczyk , który był 
Haed ag Abigaili, cór REAY 
siostry Sarwii , matki Ioabowćy. 

i * 2 Sam. 19, 13. 

26. I położył się obozem Izrael z 
Absalomein w ziemi Galaad. 

27. I stało się, gdy przyszedł Dawid 


f do Muhanaim, ze Soby , syn Naha- 


sów z Rabby synów Ammonowych, i 

Machyr, syn Amnielów z Lodebaru, 

i * Barsylai Galaadczyk z Rogielim, 
«1 Król. 2,7. 

28. Pościel, i miednice, i naczynia 
zdońskie, i pszenice, i ięczmiony, 
imąkii krupy, i boby, i soczewice, 
i prażma, 

29. I miodu, i masła, i owiec ,i 
serów krowich przynieśli Dawidowi, 
iludow?, który był z nin, aby ie- 
dli; bo mówili: Ludten głodny iest, 


1,spracowany, i. pragnieniem 4mo- 


rzony na puszczy. 
Rozpziatk XVIII. 


I. WVoysko Absalomowe porażono 
1-8 IL On sam uchodząc za włosy 
na dębie zawisnął, 943. MI. i od 
Ioaba zabity iest, 14-30. IV. którego 
Dawid bardzo Żałuie. 31-33. 

Tedy obliczył Dawid lud, który 
= miał zsobą , A postanowił nad ni- 
mi Hetmany , i Rotmistrze. 


2, | poruczył Dawid ludu trzecią 

część pod rękę loabowę, a trzecią 
część pod rękę Abisaia, syna Sarwii, 
brata loabowego , a trzecią część pod 
rękę Itaia Getieyczyka , i rzekł Król 
do ludu : Wynidę i ia także z wami. 
„3. Ale lud rzeki: Nie wynidziesz ; 

o ieźlibysiny my tył podali, oni malo 

bać o nas będą, choćby téż nas po- 
legla Polowa , mało dbac o nas będą ; 
albowiemieś ty sam iako nas dziesięć 
tysięcy.  Prżetoż teraz lepiży , abyś 
nam był w mieście na pomocy. 

4. I rzekł do nich Król: Co się wam 
zda dobrego , to ucz mie. Tedy stał 
Król przy ramie a wszystek lud wy- 
chodził po stu i po tysiącu, A 

5. | rozkazał Król Iosbow;, 
Salowi, i Itaiowi, mówiąc: Łaska- 
wie mi się obchodżciez-syneim moim 
Śbsalomem. A wszysiek lud słyszał, 


2 Sainuelowe 


i Abie-| bo loab zatrzymał lud. 


Rozd. ti, RY 


gay ` przykazówał Król wszystkim 


etmanorn o Absalomie. | 

6. A tak wyciągnął Ind w pole prze- 
ciw Izraeloivi , Tzwiedli bitwę Ww '1e- 
sie Efraim. i 

7. Tamże dorazon iest lud Izrąelski 

od słag Dawidowych; i stała się tam 
porażka wielka dnia onego, a pole- 
gło łch Uwadzieścia tysięcy. t 
8. Bo gdy była bilwa rozproszoną 
po wszystkiey ziemi , więcéy las po- 
gubił ludu , niz ich miecz pożarł dnia 
onego. 
LI. 9. I napadł Absalom na sługi Da- 
widowe ; a Absalom iechał na mule, 
i wbieżał z nim muł pod gęsty a wież 
lki dąb , i nwięzła głowa iego na dę- 
bie, i zawisł między niebem i mię- 
dzy ziemią; ale muł,który był pod 
nim, wybiezał. j 

10, Co uyrzawszy mąż niektory; 
oznaymił Ioabowi., mówiąc: Otom 
widział Absaloma wiszącego na dębie. 

it. Tedy rzekł Ioab mężowi , któ- 
ry mu to oznaymił : leżliś widział, a 
czemużeś go tam nie zabił i nie zrzucił 
na ziemię? A. iabym ci był powinien 
dac dziesięć śrebrników , iieden pas 
rycerski. 

1%, I odpowiedział on mąż Ioabo- 
wi: A ia choćbym miał odważonych 
na ręku mych tysiąc śrebrników , nie 

odniosłbym ręki moićy na syna kró- 
ewskiego; bośmy styszeli, gdy przy- 
kazał Król tobie i Abisaiowi i liaiowi, 
mówiąc: Ocliraniaycie wszyscy syna 
mego Absaloma. 

13. Chyba, żebym chciał wdać du= 
szę moię w niebespieeżeńsiwo; bo nie 
bywa nic zataiono przed Królem i ty 
sam byłbyś przeciwko mnie. 

III. 14. Tedy rzekl Ioab : Nie będęc 
się ia tu bawił z tobą ; przetoż wzią- 
wszy trzy” drzewca w rękę swoię, 
wraził ie w serce Absalomowe, gdy 
ieszcze żyw był na dębie. 

15. A Aosko a Absaloma dzie- 
sięć sług , którz nosili broń loabo- 
wę, bili, i zabili go. ( 

16. W tym zatrąbił Ioab w trąbę, i 
wrócił się lud z pogoni za Izraelem; 


17. A wziąwszy Absaloma , wrzucili 
go w tymże lesie w dółtwielki, ! na- 


nosili nań bardzo wielką kupę kamie- 
nia. 
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nia Ale wszystek izrael ucieki , ka= 
żdy 46 namiolów swoich. 3 

18.4 Absalom wziął byt, i wysta- 
wił sobie za żywola swego słup , któ- 
ry iest w dolinie królewskiey; bo mó- 
wal. Niemam syna; jednak zostawię 
pamiątkę imienia mego..  Przetoż 
nazy alon słup imieniem swoiem,któ- 
1y zówią mieysce Absalomowe az do 
gzisieyszego dnia. 

19. T'edy Achyimaas. syn Sadoków, 
rzekł: Proszę niech idę a oznaymię 
Królowi ucieszną nowinę iż go wybn- 
wif PAN-z ręki nieprzyiaciół ego. 

20.5Ałe mu rzekł loab': Nie byłbyś 
wiizięcznym. posłemsdzisia; ; lecz to 
mjowiesz dnia drugiego, a dziś mie 
daway o tym znać , przeto iż syn kvót 
lewski zginął. 

21. Potym loab rzekł do Chusego:: 
Id, ozmay oi Krółówi, toś widział. 
A tak ukłoniwśzy się Chusy loabowi 
bjezał. m i 

27. [mówil pówtóre Achymaas, syn 
ZANE; i rzekł do Tóaba: Bądż co 

ądź, rosę niech i id biezę za Chu- 
sym. I rzeki Ioab: Przeczbyś ty miał 
biezeć, synu móy, gdyż niemasz, 
cobyś dobrego zwiastował ? a 
23. | rzeki : Bądź co bądź, pobie- 
żę. lrzekł mu.foab : Biezze. A jak 
biezał Achymaas prostszą drogą, i 
uprzedził Chusego, 

24. A Dawid siedział między dwiema 
bramami. L wyszedł siróż na dach 
bramy na mar, a podniozszy oczy 
swe, uyrzał agza iednepo biezącego. 


"25i edy zawoławszy stróż , opo- || 


wiedział to: Królowi. 4 rzekł Król: 
leżliżeć sam iest, dobre poselstwo w 
uścięch iego. A gdy ten śpiesznie 
szedł, i przybliżaksię, 

26. Wyrzat siróż i drneiego męża bie- 
źącego x tzawojnł stróż na wrotnego, 
mówiąc: Oto i drugi mąż bieży sam- 
F rzekt Król, i tea dobre poselstwo 
niesie. i 

27. Nad to rzekk stróż : Zda mi się 
þieg pierwszegol, iako bieg Achymaa- 
smar syna Sado owego. l rzekł Król: 
Mąż to dobry, i z dobrem poselstwem 
zie: ' gadi 

25. Tedy zawołałAchymaas, i rzekł 
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to Króla: Pokoy; iukłonił się Kró- 
lowi twarzą swo:ą ku ziemi, i rzeki; 
Błogosławiony PAN Bóg twóy, któ- 
ryc podał te męże , co podnieśli ręce 
swe przeciw Królowi „ panu memu. 

29. I rzekł Król: lakoli się ma syn 
móy Absalom? Tedy Achyinaas 
odpowiedział: Widziałem zamięsza- 
nie wielki, gdy posyłał sługę kró- 
lewskiego Ioab , i mnie, slugę twego; 
ale nie wiem , co było, 4 

30. Potym rzekł Król: Odstap, a 
stań tam ; a on odstąpiwszy , stanął. 
IV. 31. A.w tym Ćlwisy przyszedł .i 
rzeki: Odpowiada się Królowi , pa- 
mimemna, że cię wybawił PAN. dzi. 
sia z ręki wszystkich , którzy powstali 

rzeciwko tobie. 

32. Erzekł Król do Chusego : A ia- 
koli się ma syn móy Absalom? Odpo: 
wiedział Chusy : Boday tak byli nie- 
przyiaciele Króla, pana mego, i 
wszyscy , którzy powstawaią przeciw 
tobie na złe , iako syn twóy'! 

33. Tedy się zasmucił Krói , i+wstą- 
nłnasalę oney bramy, a płakał, i 
tak „mówił idąc: Synu móy Absa]o- 
mie, synu imóy ! $yriu moy Absalomie! 
o bym ią był umart miasto ciebie! Ab- 
sałomie , synu móy, synu móy. 

"RozpDzińntk XIX. 

J. Dawid płacze Absaloma 1-4, II 
loeb go oto gromi. 5-3. HI. Na kró- 
lestwa od wszystkich przywrócony 
iest 9-15. IV. Semei go przeprasza 
16:23. V. i Mefiboset 24-30. VI. Bara 
sylai go odprowadza. 31-40. VII a 
Javnel z ludą awarzą się. 41-43, 
oznaymiono, Ioabowi: Oto , Król 
- płacze i załuie Absaloma. 

2. Przetoż się ono zwycięstwo dnia 
onego obróciło w płacz wszystkiemu 
ludowi; albowiem usłyszał lud dnia 
onego, że mówiono: Załosny iest 
Krój dla syna swego, 

3. Zaczyni wkradak się lud onego 
dnia, wchodząc do miasta , iako się 
więc wkrada lud, który się wstydzi 
uciekaiąc z bitwy. ` | 

4. A Król nakrywszy oblicze swoie, 
wołał głosem wielkim: Synu móy 
Absalomie, Absalomie, synu móy, 
synninóy! u i i 
0.5. Vedy wszedł: łoab do Króla 
p w dom. 


n a AM 


synów twoich, córek twoicli, i du- 
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w dom; irzekt: Zhańbiłes dziś obł=Ţnie będziesz przedemną po wszystkie 
cze wszystkich slug twoich, ktarzy | dni, miasto loaba. *2Sam,17,25, 
wybawili duszę twoję dzisia , i duszę r. 20, 4. 
; 14. A tak nakłonił sęrce wszystkich 
szę żon twoich, i duszę załóżnic| mężów Iudskich iako męża iednego, 
twoich, że posłali do Króla mówiąc; Nawróć 
6. Miłuiącte , kory cię maią w |się ty, i styścy słudzy twoi. 
nienawiści, a nienawidząc tych, któ-| 15. Wrócił.się tedy Król, i przyszedł 
rzy cię miłuią. Albowiem pokazałeś] az do Iordanu ; a lud Iudski wyszedł 
dziś, że sobie nie poważasz Hetma-| był do Galgal, nby zaszedł w drodze 


nów , i sług twoich; bom doznał tego | Królowi, a przeprowadził Króla 


dziś, ze gdyby Absalom był żyw, 


chocbyśmy my wszyscy dziś byli po-|f% 


zez Jordan. l 
r. 16. Pośpieszył się także * Semei, 


bici, tedycby się to bardzo podobało. | syn Giery, syna lemini, który był z 


7. Przeioż teraz wstań, wynidź, a 


mów łagodnie do slug twoich. Boć| skimi przeciwko Królowi 


przez PANA przysięgam , iezli ty nie 


ahurym, i wyszedł z masa: lud> 
Jawidowi. 
* 2 Sam.16,5. 1 Król.2,8. 


wynidziesz, ze.nie zostanie żaden z| 17. A było. tysiąc mężów z nim z 
aha tey nocy , a będzieć to gorzey, | Beniamitów; * Syba także, sługa doy 


niżli wszystko zle, którekolwiek na; 
cię AdAS od młodości twoiey 
az dotąd. 

8. Wstał tedy Król, i siadł w bramie; 
i opowiedziano to wszystkiemu ludó- 
wi, mówiąc: Oto Król siedzi w bra-| 
mie. 1 przyszedł wszystek lud przed 
oblicze A TERA ale Izraelczycy | 


mu Saulowego ; i piętnaście synów 
iego, i dwadzieścia sług iego z nim, 
i szczęśliwie się przeprawili za Ior- 
dan do Króla. *x2Sam.9,2. r.16,1. 
18. Przeprawili też prum, aby prze. 
wieziono czeladź królewską, a izby 
uczyniono, coby mu się naylepiey 
podobało; a Semei, syn Giery, upadł 


uciekli byli, kazdy do namiotu swego przed Królem, gdy się przeprawiał 


II. 9. I stało się, że się wszystek lud 


przez lordan, 


sprzeczał z sobą we wszystkich poko=| 19. I rzekł do Króla; Nie przyczy- 


leniach Izraelskich, mówiąc: Król 
wyrwał nas z rąk nieprzyjaciół na-| 
szych, tenże nas też wyrwał z Fili-| 
styńskich, a teraz uciekł z ziemi 
przed Absdlomem. 

10. Lecz Absalom, któregośmy byli 
pomazali nad sobą, zginął w bitwie; 
a teraz przeczże wy zaniedbywacie 
przyprowadzić zasię Króla ? 

11. Przetoż Król Dawid posłał do 
Sadoka i do Abiatara, Kapłanów z 
temi słowy: Powiedzcie starszym lud- 
skim, mówiąc: Przeczże macie bydź 
poślednieyszymi w przyprowadzeniu 
zasię Króla do domu iego? Albowiem 
słowa wszystkiego Izraela dochodziły 
Króla do domu iego. 

142. Bracłaście moi, kość moia, icia- 
łoście moie; przeczże tedy macie 
bydź poslednieyszymi w przywróce- 
niu Króla? zr" 

13. Amazie także powiedzcie: Iza- 
lis ty nie iest kość moia, i ciało moie? 
To niech mi uczyni Bog, i to niech 
przyczyni, iteżli Fietmanem * woyska 


tay ml, * panie móy, nieprawości, 
ani wspominay, co lekkomyślnię 
uczynił sługa twóy onegoż dnia, gdy 
wyszedł Król, pan móy, z leruzalem, 
aby to miał przypuszczać Król do ser- 
ca swego; *2Sam.16,5. 

20. Albowiem zna sługa twóy, zem 
zgrzeszył ; a otom dzis rzyszedł pier- 
wey niz kto ze wszystkiego domu ló- 
zefowego, abym zaiechał drogę Kró- 
łowi, panu memu. 

21. Tedy odpowiedział Abisai, syu 
Sarwii, i rzek:: Izax dla tego nie ma 
bydź zabity Semei, że złorzeczył po- 
mazańcowi PAńskiemu ? - 

22. Ale mu rzekł Dawid; Coż wam 
* do tego synowie Sarwii, żeście mi 
dziś ** przeciwnymi? lzali dziś ma 
bydź zabity kto w Izraelu? Bo azaż 
nie wiem, żem ia dziś został Królem 
nad Izraelem? *2Sam.16,10. 

** Matt. 16, 23. | 

23. E rzekł Król do Semeja: Nie 
umrzesz, i przysiągł mu Król. 

V. 24. mek isc aake. wouk, San- 
łów, 
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lów, wyiechał przeciw Królowi, któ- złym? izali poczuie smak sługa lwóy 
ry ani chędożył nog swoich, ani czó-| w tym, cobym iadi, albo cóbym pit? 


sał brody swoićy, ani prał szat) 
swoich, ode dnia, którego był wy-| 
szedł Król, aż do dnia, którego się 
wrócił w pokoiu. 

25. I stało się, gdy żabieżał w Ieru- 
zalem Królowi, rzekł muKról: Przecz- 
żeś nie szedł ze mną Mefibosecie? 

26. A on mu odpowiedział: Królu, 
sk móy, zdradził mię sługa móy; 

rzekł był sługa twóy, osiodłam 
sobie osła, żebym -wsiadszy nań, ie- 
chał z Królem, gdyż iest * chromy 
sługa twóy. *2Sam.4,4. r.9,3. 

27. I * oskarzył sługę twego przed 
Królem, panem moim ; ale Król pan 
móy, iest iakó Anioł Boży; przetoż 
uczyń co dobrego iest w oczach 
twoich. 

"28. Albowiem wszyscy z domu oyca 
mego byliśmy godni śmierci przed 
Królem, panem moim, a przecięś ty 
sadził sługę twego między tymi, 
órzy iadaią u stołu twego; I coż 
ieszcze za sprawiedliwość moia, abym 
się miał więccy uskarzać na Króla? 

* 2 Sam. Y, 7. 

29. Rzekł mu tedy Król: Coż masz 
więcey mówić w sprawie twoićy ? 
Iużem rzekł, ty i Syba, * podzielcie 
się naiętnością. *)Sam.16,4. 
"30. A Mefiboset rzekł do Króla: I 
wszystko niech weżmie, gdy się tylko 
wrócił Król, pan móy, w pokoiu do 
domu swego. - 

VI. 31. Farsylai * też Galaadczyk 
wyszedszy z kogielim, przeprawił się 
z Królem HE Iordan, aby go pro- 
wadził za lordan. *|KróJ.2,7. 

32. A Barsylai był bardzo stary, ma- 
iąc * ośmdziesiąt lać, który podsy- 
mowal Króla, póki mieszkał w Ma. 
hanaim; ** bo był człowiekiem bo- 
gatym bardzo. *Ps,90,t0. 

*k 2 Sam, 17, 27. 

33. I rzekł Król do Barsylaiego: 
Pódź ze mną, a będę cię chował przy 
sobie w Iernzalem. 

34, Ale Barsylai odpowiedział Kró- 
lowi: Wieleż iest dnisłat żywota me- 
go, zebym mial iść z Królein do leru- 
zalem ? 

35, Ośmdziesiąt lat mi dzjsia ; izali 
anogę rozeznać między dobrym a 


izali słuchać mogę więcey głosu spie- 
waków i śpiewaczek ? a przeczzeby 
miał bydż sługa twoy ieszcze cięża- 
rem Królowi, panu memu? 

36. leszcze troch poydzie sługa 
Mik! za Iordan z Króle ; bo cze- 
mużby mi miał dawać Król takową 
nagrodę? 

3/. Niech '*się wróci proszę sługa 
twóy, abym umarł w mieście moiém, 
przy grobie oyca mego i matki mo- 
iey; ale oto sługa twóy Chymham 
póydzie z Królem, panem moim, 
uczyńże mu, co dobrego iest: w oczach 
twoich. 
„38. I rzekł Król: Niecliże ze mną 
idzie Clrymham, a ia mù uczynię, co 
dobrego będzie w oczach twoich; nad 
to, cokolwiek ządać będziesz ode 
mnie, toc uczynię. 

39, A gdy się przeprawił wszystek 
lud przez lordan, Król się też prze- 

rawil. "Tedy pocałował Król Barsy- 
aiego, i błogosławił mu, który się 
wrócił do mieysca swego. 

40. Potym przyszedł Król do Gal- 
al, przyszedł też z nin Chymham. 
Bra stek téż lud ludski prowadził 
Króla, także i połowa ludu Izrael- 
skiego. s 
VII. 41. A ow, wszyscy męzowie 
Izraelscy, zszedszy się do Króla, mo- 
wili do niego: Czemuż cię wykradli 
bracia nasi, mężowie ludscy, i prze- 
prowadzili Króla i dom iego przez 
Iordan, i wszystkie męze Dawidowe 
z nim ? 

42, I odpowiedzieli wszyscy 1nęż0- 
wie ludscy niężom Izraelskim : Prze- 
to, iz nam powinny iest Król, A 

rzeczże się gniewać macie oto? iza- 
fz nam za to ieśćc Król dawa, albo 
nam iakie dary rozdał ? 

43. Tedy odpowiedzieli mężowie 
Izraelscy mężom Iudskim, i rzekli: 
Dziesięć kroć więc mamy, do Kró- 
la; przetoż i Dawid więcey do nas 
nalezy, niż do was. Przecz»eście nas 
lekce poważyli? Azaześmy my o to 
pierwey nie mówili, abysmy. przy- 
wrócili Króla swego? Ale srozsza by- 
ła mowa mężów ludskich, niż mowa 
mężów Izraelskich. 

Í Rote 


Rozd: 20. 


Rozpziat XX. 


I. Seba odwodzi Izxaęlczyki od Da- 
wida, który załóżnice AO zam- 
knął, 1:3. „11. Za Seba w pogoń po- 
słał 4-7. III. gdzie Ioab Amazę zdra- 
dliwie zabił, 8«f2. IV. i Abelę mia- 
sto tak długo oblężeniem trapił, 13-01. 
V. aż mu głowę Sebowę z miasta 
wyrzucono, 22 - 26. 


'Tsdy się. tam poiawił anąż niepo- 

bożny,. którego zwano Seba, syn 
Sichry, mąż lemini., Ten zątrąbił w 
trąbę, i rzeki: Nie mamy my działu 
*w Bawidzie, ani mamy dziedzictwa 
w synu Isaiego ; wróć się każdy do 
namiotów swoich o Izraelu! 

* 1 Król. 12, 16. 

2, A tak odstąpili wszyscy męzowie 
izraelscy od Dawida za Scbą,-synem 
Sichry; ale mężowie ludscy trzymali 
się Królaswego od lordanu aż.do Ie- 
ruzalem. " 

3. Uprzyszedi Dawid do domu swe- 

o w leruzalem; a wziąwszy Król 

iegięc niewiast: załóżmie; które był 


zostawił, * aby strzegły doinu, oddał | 


ie pod straz, i żywił ie, ale do nich 
nie wchodził ; i były pod strażą aż do 
dnia śmierci swoiey w wdowim sta- 
nie. %*2Sam.15,t6. 
II.*4. Potym rzekł Król do * Amazy: 
Zbierz mi męże Iudskie za trzy-dni ; 
ty się też tu staw. *2Sam.19,13. 

5. Avtak poszedł Amaza, aby zebrał 
lud Iudski ; lecz się zabawił nad czas 
naznaczony, który mu był naznaczył. 

6. I rzekł Dawid do Abisaiego: Te- 
raz gorzey nam uczyni Seba, syn Si- 
chry,** niż Absalom ;”przetoż ty we- 
źżmi sługi pana twego, a goń go, by 
snadż nie znalazł sobie miast obron- 
nych, i nie uszedł z oczu naszych. 

Ak * 2 Sam. 15, 18. 

7. Tedy wyszli z nim mężowie Ioa- 
bowi, i Cheretczycy i Feletczycy, i 
wszystko rycerstwo, a wyszli z leru- 
my w POgoń za Sebą, synem Bi- 
chry- px 
tl. 8. A gdy byli u wielkiego kamie- 
nia, który iest w Gabaon, tedy im 
Amaza zabieźał. oab miał przepa- 
saną szatę swą, w Którey chodzil, a 
na nićy pas z mieczem przypasany do 
biodejawoich w pochwac swych, 


2 Samuelowe. 
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którego snadnie mogł dobyć, i ząś 
schować. 

9. I rzekł Ioab do Amazy: lakoz się 
masz bracie móy? i uiął ręką prawą 
Ioab Amazę za brodę, iakoby gó ca- 
łowac miał. i 

10. Ale Amaza nie postrzegł miecza, 
który był w ręce loabowśy; i * prze- 
bił go nim pod piąte żebro, i' wylał 
trzewa iego na ziemię, a tak za iedną 
raną umarł. A Ioab i Abisai, brat ie- 
go, szli w pogoń za Sebą, synem Bi- 
chry. , *1Krol.2,5. 

11. Tedy stanął ieden nad nim z słu 
Ioabowych, i rzeki: Ktokolwiek iest 
zyczliwy loabowi, a ktokolwiek trzy- 
ma z Dawidem, niech idzie za loa- 
bem. 

12. Lecz Amaza walał się w krwi 
w pośrzod drogi. A widząc on mąż, 
iz się zastanawiał wszystek lud nad 
nim; zwlekł Amazę z drogi na pole, 
i przyrzucił go szatą, gdyż widział, że 
ktokolwiek szedł mimo niego, zasta- 
nawiał się. 

IV. 13. A gdy był zwleczony z drogi 
bieżał każdy miąż za Joabem, goniąc 
Sebę, syna Bichr p. 

14. Który inz był przeszedł przez 
wszystkie pokolenia Izraelskie aż do 
Abel i Betmaacha ze wszystkimi Be- 
rymczykawi, którzy się tćż byli ze- 
brali, a szli za nim. 

15. A gdy się tam ściągnęli, oblegli 
gow Abeli Betqnaącha( T b Yra sat 
ce przeciw miastu, tak iż stały przed 
murem, a wszystek lud, który był z 
loabem, usiłował obalić mury. 

16. W tym zawołała z miasta nie- 
która niewiasta mądra: Słuchaycie, 
słuchaycie! rzeczcie proszę do loa- 
ba: Przystąp sam, a rozmówię się z 
tobą, l 

17. Który gdy do niey przystąpił, 
rzekła mu ona niewiasta : T'yżeś iest 
Ioab? łodpowiedział: lestem. T'e- 
dy mu rzekła: Słuchay słów służe- 
bnicy twoićy ; i odpowiedział: Słu- 
cham. 

18. Przetoż rzekła, mówiąc: Po- 
wiadano przed tym, mówiąc: * Ko- 
niecznie pytać się będą w Abelu, 8 
tak sie wszystko sprawi.  %*5M,20,11. 

19. lam iest iedno miasto z spokoy- 
nych i wiernych w Izraelu, a ty szu- 
kasz 


Rozd. 20. 21, 


asz, abyś zatracił miasto «* mątkę w 
Izraelu; przeczze chcesz zburzyć dzie- 
deiciwiogpówiskie R l 

20. 1 odpowiedział iey Ioahbs :mó- 
wiągi Nieday, nieday: nu tego. Boże, 
abym miał podwrócić i zburzyc ie. 
21. Nie tdkci się rzecz me Ale mąż 
ż dry Efraim, imieniu: Seba; syn 
Bichry., podniosł rę'.6-swą przeciw 
Królowie Dawidowi ; : wydaycież +go 
samego , a odciągnę od miasta. s Za- 
tym rzekła niewiasta do lvoaba: Oto 
głowa iego zrzucą do ciebie z muru. 

- 22, A. tak, sprawiła to ona niewia- 
sta „u wszystkiego» ludu mądrością 
swoią, że ściąwszy głowę Sebie, sy- 
nowi Bichry , zrzucili ią do: Loaba, 
który zatrąbił w uąbę, i rozeszli się 
wszyscy od miąsta, kazdy do namio- 
tów, swoich; loab się też wrócił do 
Króla do Ieruzalem. 

23., 1 był.loab.Heimanem nad wszy- 
stkiém woyskiem Izraelskim, a Bana- 
ias, syn Iotady, nad Cheretcaykami i 
nad Feletczykami. *2Sain.8,16. 

24. Adoram był Poborcą, a lozalat, 
syn Abyludów, Kanclerzem. 4 sis 

25, Seia Pisarzem, a Sadok i Abia- 
tar byli Kapłanami. i 

26. Hyraitakże laistczyk był Ksiązę- 
ciemu Dawida. ; 


RozpDziay XXI 
1. Głód trzyletny śmiercią siedmi 

synów Saulowych uŚmierzony,, 4 -9. 
II. których ciał. Resfa strzegła, 10. 
III a Dawid ie pogrzebł z kościami 
Saula i Ionatana 14- t4. IV. Cztery 
bitwy sławne z Filistyny 15-22. 

] był głód zadni Dawidowych przez 
trzy lata , iednego roku po dru- 
ih, edy szukał * Dawid. oblicza 

Ańskiego, któremu rzekł PAN: 
Dla Saula, i dła domu iego krwawe- 
go, przeto iż pomordował Iabao- 
nity. 

A tedy Król Gabaonitów, 
i rzekł do nich: (A ci Gabaonitowie 
nie byli z synów Izraelskich , „ale z 
ostatków AKmorre czyków » którym 
acz byli synowie zraelscy * przysię- 
gli, wszakże ie usiłował Saul wyple- 
nić z gorliwości swóy dla synów 
izraclskich.i ludskich.) *]oz.9,Ł9. 

3. I rzekł Dawid do Gabaonitów: 
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Coż wam mam pczynić? a czym was 
ubłagać, abyście blogosławili dzie- 
dzictwu PAńskiemu ? 

4. I odpowiedzieli mu Gabaonito- 
wie: Nie idzie nam o śrębra ani o 
złoto z Saulem, i z domem iego,. ani 
a to, zebyśmy zabili kogo w Izraelu. 
A on rzekł: »Cokolwisk rzeczecie, 
uczynię wam. Nag 

5. Ktorzy rzekli do Króla: Męża, 
który nas wygnbił, i na tym był, aliy 
nas do sżczętu wytracił, zeby nas nic 


nie zostało we wszystkich granicach 


Izraelskich, 

6. Wydaycie nam siedini mężów z 
synów iego, A obiesiemy ie PANU 
w Gabaa Saula niekiedy wybranego 
PAńskiego. Tedy rzeki : Wydam. 

7. Lecz żfolgował Król Mehbsseto- 
wi, synowi Iónatana, syna Sauloweè- 

0; dla przysięgi * PArskiey, która 
|była między nimi, między Dawidem 
fi między lonatanem, synem Sanlo- 
| wym, *15am.18,3. 120,15. 

: r. 23,18. "M.5 

8. Ale wziął Król dwu synów Resty, 
córki Aie, które pórodziła Saulowi, 
Armoriego i Mefboseta; i piąci sy- 
nów siostry Michole , córki Saulo- 
wéy, które'porodziła ROSES sy- 
nowi Barsylaia Mekolatyc iego, n 

9. I wydał ie w ręce Gabrońitdw, i 
obiesili ie na „ble przed PAnem; 1 
umarli oni siedm pospołu, a pobici są 
w pierwsze dni zniwa, na początku 
zniwaięczmiennego. | i 
II. t0: A wziąwszy Resfa, <córkaAie, 
wór, roapostmila go na skale, na po- 
czątku zniwa si azby, na nie kropił 
deszeż z nieba, i nie dopuszczała 
ptactwu powietrznemu, padac namnie 
we dnie; ani zwierzawi”polnemu w 
nocys” EFEN T. 
H111. Tedy oznaymiono Dawido- 
wi, eoucżyniła Resfa, corka Aie, za” 
łóżnica Saulowa, 

12. Przetoż szedszy Dawid wziął ko- 
ści Saulowe, i kości Ionatana „syna 
iego, od starszych Iales Galaadskie- 
go; którzy ie byli ukradli z ulicy Elet- 


sańskiey, kędy ie ta * zawiesili Filie 
stynowie onegoż dni, fo, porazili 
Filistynowie Saula w Gielboe, 


* 1 Sam.31, 10,12. 
13-A tak wziął alanuąd kości Sau- 
lowe 
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lowei kości lonatana, syna iego; ze-| PAŃ z rąk: wszystkich nieprzyiaciół 


brano też kości obieszonych. 

14. I pogrzebli kośći ŚRulowe'i Io- 
natana, syna iego, w ziemi Beniami- 
na w Sela, w grobie Cysa, oyca iego, 
a uczynili wszystko, co: był rozkazał 


| Król; a tak potym ubłagany był Bóg 


memi. 

IV. 15. ] była zasię woyna między 
Filistynami i Izraelem ; iciągnął Da- 
wid i słudzy iego z nim, a walczyli 
przeciwko Filistynom, tak, ze ustał 

Dawie. 

16. Tedy Iesbibenob, który był z sy- 
nów iednego Olbrzyma, (a e 
drzewca iego ważył trzy sta syklów 
miedzi, a miał przypasany miecz no- 
wy) mnyslit był zabić Dawida. 

17. Ale go ratował Abisai, syn Sar- 
wii, a raniwszy Filistyna zabił go. 
Przetoż przysięgli męzowie Dawido- 
wi, mówiąc mu; Nie póydziesz wię- 
cey z nami na woynę abyś nie zgasił 
pochodni Izraelskićy. 

18, [stałosię ponin że była znowu 
woyna w Gob z Fi istynami, % i zabił 
Sobochai Husatycki Sala, który<był z 
synów tegoż Olbrzyma. 

* 1 Kron. 20,4. 

19. Była też ieszcze inna woyna w 
w Gob z Filistynami, kędy zabił El- 
hana, syn laare Oregini, Betlehem- 
czyk, * bratą Goliatowego z Get, któ- 
tego drzewce u włoczni było iako 
nawóy tkacki. *1Kron.20;5, 

20. Nad to ieszcze była woyna w 
Get, kędy był mąż wielkiego wzro- 
stu, maiąc po sześci palców u rąk 
swoich „a po sześci palców. u nog 
swoich wszystkich dwadzieścia i czte- 
ry, a ien też był synem tegoż Ol- 

rzymia. j 

21, Ten gdy urągał Izraelowi, zabił 
go Jonatan, syn Samaa; brata Dawi- 

WERA 

22. Ci czterčy,byli synowie iednego 
Olbrzyma z Get, á ci polegli od ręki 
Dawidowéy; iod ręki sług iego. 

RozPziaz XXII. 
FPiosnha i dziękczynienie, Dawido: 
we za wybawienie Od wszęch nie: 
przyjaciół iego: ri 
Į mówit Dawid PANU słową tè 
pieśni w on dzień, gdy go wybawił. 


iego i z ręki Saulowey; 

2, k rzeki: PAN, % opoka rhoia l 
twierdza moia, i wybawiciel móy ze 
mną. *Ps.18,3. 

3. Bóg, skała moia, wnim będę * 
ufał, tarcz moia, róg zbawienia me- 
go, podwyższenie moie , i ucieczka 
moia, zbawiciel móy, który mię od 
gwałtu wybawia. *Żyd.2,13. 


4. Wzywałem PANA chwały godne. 
go, a od nieprzyiaciół moich byłem 
wybawiony. 

5. Albówiem ogan ły mię były bo- 


leści śmierci, poto 
przestraszyły mię. 

6. Boleści grobu ogarnęły mię, za- 
chwyciły mię sidła śmierci, : 

7. W utrapieniu * 1noiem wzywałem 
PANA, a dd Boga mego wołałem, i 
wysłuchał z kościoła swego głos móy, 
a wołanie moie przyszło do nszu iego. 

* Ps. 50, 15. 

8. Tedy się wzruszyła, a zadrzała 
ziemia, a fundamenty nieba zatrzą- 
snęły,i wzruszyły się dla gniewu iego. 

9. Wystąpił dym z nozdrz iego, a 
ogień. z ust iego pozyraiący; węgle 
rozpaliło się od niego. 

10. Nakłonił niebios i zstąpił, a 
ciemność była pod nogami iego. 

11. I iezdził na Cherubinach, i latał, 
i widzian iest na skrzydłach wiatro- 
wych. i 

12. Położył ciemność okolo siebie 
miasto przybytku, zgromadzenie wód 
z obłoki niebieskiuni. 

13. Od iasności oblicza iego rozpa- 
liło się węgle ogniste. 

14. Zagrzmiał PAN z nieba, a nap- 
WYS, wydał głos swóy. 

15. Wypuścił i strzały, a rozproszył 
ie; i błyskawicą potarł ie. 

16. I okazały się głębokości mor- 
skie , a adkryły się grunty świata na 
fukanie PAnskie, na tchnienie Ducha 
z nozdrz iego. i 

47; Posławszy z wysokości, ptzyiął 
mię, wyrwał mię z wód wielkich. 

18. Wybawił mię od nieprzyiaciela 
mego potężnego, od tych ,. którzy 
mię mieli w nienawiści schoe byli 
mocnieyszymi nad mię. + 

19. Uprzedzili saię w dzień utrapie 

nia 


i niezboznych 
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moią. 


20. I wywiodł mię na przestrzeń- 
stwo; wybawił mię; bo mię sobie 


u odabał. 


21. Oddał mi PAN według sprawie- 
dliwości moiey według czystości rąk 


moich oddał mi, 


22. Gdyzem strzegł drog PAńskich, 


anim niezbożnie nie odstawał od Bo- 
a mego. 
123. Albowiem wszystkie sądy iego 
są przed obliczem moićm, i ustawy 
iego, a nie odstąpiłem od nich. 
24, A będąc doskonały przed nim 
wystrzegałem się nieprawości moićy. 
35. Przetoż oddał mi PAN wedlug 


sprawiedliwości moićy, wedlug czy- 
stości moićy przed oblicznością oczu 


WZ ELIM 
26. Z miłosiernyn * miłosiernie po- 
stępuiesz, z mężem doskonałym do- 
skonałym iesteś. *Ps.18,26. 
243 czystym czysty iesteś, a z 
' ki A i * 
przewrótnym surowie się obchodzisz. 
28. Ale wybawiasz lud ubogi, a 
oczy twoie przed wyniosłymi opusz- 
CZASZ. 


29. Tys zaiste pochodnią moią © 
PANIE, a PAN oświeci ciemności 
moie. 


30. Bow tobie przebiegłem waysko, 
w Bogu moim przeskoczyłem mur. 

31. Droga Boża iest * doskonała, 
wyrok PAński ** nader czysty tarczą 
iest wszystkim , którzy w nim ufaią. 
* 5Moy.32,4. Dan.4,34. Obia. 15,3. 

«+ Ps,i2,7. Ps.119,140. Przyp.30,5. 

32. Albowiem któż iest Begiem * 
oprócz PANA ? a kto opoką oprócz 
Boga naszego? 5Moy.32,39. 

* 1 Sarn. 2, 2. Ps.86,8. Izai 45,5, , 

33. Bóg iest mocą moią w woysku: 
on czyni doskonałą drogę noię. 

34, Równa nogi moie zielenimi, na 
wysokich mieyscach moich stawia 
mię. bs 

35. Cwiczy * ręce me do boiu, tak 
że kruszę łuk miedziany” ramion 
swemi. | | *Ps.144,1. 

36. Albowiem dałeś mi tarcz zba: 
zbawienia tego; a w cichości twoity 
rozmnozyłeś mię. | — 2 

37. Rozszyrzyłeś kroki moie pode- 


NH REG UM. 
nia mego; ale PAN był podporą 
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mną, tak iż się nie zachwiały kostki 
moie. i 

38. Goniłem nieprzyiacioły moie, i 
wytraciłem ie, a nie wróciłem się, 
azem ie wyplenił. 

39. Iwyniszczyłem ie, i poprzebiia- 
lem ie, tak iż nie powstaną : upadli 

od noguini moiemi. 

40. "Tyś"nię przepasał mocą ku bi- 
twie, a ponaliłeś ped mię powstawa- 
iące a. ninie. 

41. 


nawiści, i wykorzeniłem ie. 

42. Poglądali, ale nie był wybawi- 
ciel; wołali na PANA, ale ich nie 
wysłuchał. 

43. I potarłem ie iako proch ziemi, 
iako błoto na ulicach podeptawszy ie, 
roziniotałeni ie. 

44. Tys mię od sporu ludu mego 
wyrwał; zachowałeś mię, abym był 
głową narodów; lud, któregom nie 
znał, służył mi. 

45. Synowie obcy kłamali mną, a 
skoro usłyszeli, byli mi posłusznymi, 

46. Bynowie obcy opadli, a drzeli i 
w zamknieniu swem. 

47. Zywie PAN , i błogosławiona 
skała moia ; niechże będzie wywyz- 
szony Bóg, opoka zbawienia niego. 

48. Bóg iest, który mi dawa pomsty, 
a podbiia narody pod mię. 

9. Który mię wywodzi od nieprzy- 
iaciółmoich, a nad tymi, którzy po- 
wstawaią przeciwko mnie, wywyż- 
szasz mię, od człowieka niepobożne- 
go wybawiasz mię. 

50. Przetoż będę cię wyznawał PA- 
NIE * między narodami, a imieniowi 
tweinu spiewać będę. 

* Rzym. 15, 9. 

51. On iest wieżą zbawienia Króla 
swego, A czyniący miłosierdzie nad 
pomazancem swoim Dawidem, i nad 
nasieniem iego'aż na wieki. 

R o z Dit aa t i XXH, 


1. Ostatnie słowa Dawidowe;. 1-7. 
II. imiona Eleunanów iego, i sprawy 
ich rycerskie 8-39. i è 


Ą teć są Ostateczne słowa Dawido-_ 
f Rzeki Dawid , syn Isaiego, 
rzekł mówię mąż, który był zacnie. 
wywyższony, pomazaniee Boga laku- 


we. 


bowe- 


„Nad to podałeś mi szyie nieprzy- | 
iaciół moich, którzy mię mieli w nie- | 


i 


— 


9 


Á 
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bowego; i wdzięczny w 
Tzraelskich : 

2. Duch PAński mówił przez mię, 
a słowa iego pochodziły przez ięzy 
móy. a 

3, Mówił Bó 
mówiła skała Biaślika: Ten, który 
panować będzie nad ludem, będzie 
sprawiedliwy, panować będzie w 
boiaźni Bożey. 


pieśniach | 


Filistyny: A tak sprawił PAN wielkie 
wybawienie. 1 

13. Wyszli tez oni trzey z trzydzie- 
stu przednieyszych, a przyszli we żni- 
wa do Dawida, do iaskini Odollam, 


Izraelski do mnie, | gdy się woysko Filistyńskie było obo- 


zem położyło w dolinie * Refaim. 
* 2 Sam. 5, 18. 
14. A Dawid na ten czas' był na 
mieyscu obronnśm ; straż też Fili- 


4. Będzie iako bywa światłość po-| styńska na ten czas była w Betlehem. 


ranna, gdy słońce rano bez obłoków 
wschodzi, a iako od iasności po desz- 
czu wyrasta ziele z ziemi. | 
5. A choć nie taki iest dom móy 
przed Bogiem , iednak przymierze 
wieczne postanowił * ze mną, utwir- 
dzone wę wszystkim i obwarowane. 
A w tymci iest wszystko zbawienie 
moie, i wszystka uciecha moia, acz- 
kolwiek temu ieszcze wzrostu nie da- 
' *2Sam.5,12. 


5. Tedy pragnął Dawid, i rzekł: 
O by mi się kto dał napić wody z 
studni Betleliemskićy , która iest u 
bramy! 

16. Przetoć wpadli ci trzey mócarze 
do obozu Filistyńskiego, i naczerpali 
wody z studni Betlehemskićy, która 
była'u bramy, którą niesli, i przy- 
niesli do Dawida. Ale iey on nie 
chciał pić, lecz ią wylał przed PA- 

«NEM, š 


wa. . } 
6.. Ale niepobożni wszyscy będa ia-| 17. I rzeki: Nie day mi tego PA- 


ko ciernie wyrwani, którego rękoma 
nie biorą. ` 2 

7. Lecz kto się go iedno chce do- 
tknąc, obwaruie się zelazem i drze- 
wem włoczni, albo ogniem wypala 
ie do szczęm na mieyscu iego. ; 
II. 5. Tec” są imiona. mocarzow, 
które miał Dawid:. Iozeb, Basebet 
Tachmoiczyk, nayprzednieyszy mię- 
dzy trzema, który się z uciechą rzu- 
cif na osm set ludu z włocznią, aby ie 
zabił w iedaeg paagi. 

* | Kron. 11, 10. 

9. A po nim byl Eleazar, syn Dodo- 
nów, syna Ahohowego, iniędzy trze- 
ma mocarzami, którzy byli z Pawi- 

em; a sromotnie lzyli Filistyny, 
którzy się byli zebrali ku bitwie, gdy 

yli odciągnęli mężowie Izraelscy. 

10. Ten powstawszy, bił Filisiyny, 
ustała ręka iego, i zdrętwiała 
ręka lego puy mieczu, Tedy sprawił 
PAN wielkie wybawienie dnia one- 
go, tak, ze się lud wrócił za nim, 
tylko aby korzyści zbierał. 

11. A po nim był Semina, syn Agi, 
Hararczyk ; albowiem gdy się byli 
ilistynowie zebrali do kupy, kędy 
yła część pola ełnego soczewicy, a 
ud inny był ucie I przed Filistynami: 
12, Tedy zsianąwszy W, pośszad 
oaćy części pola, obronil go, i pobił 


tak iż 


NIE, abym to miał uczynic. lzali to 
nie krew mężów, którzy szli z niebe- 
spieczeństwem dusz swoich? I nie 
chciał ićy pic. "Toc uczynili oni wzey 
mocarze. 

13. Także Abisai, brat loabów, syn 
Sarwii, był przednieyszym mię zy 
trzema. Ten podniosł włocznią swą 
przeciwko trzema * stom, i zabił ie, 
i był slawnym między trzema. 

* 1 Kron. 11, 20. 

19. Z tych trzech będąc naysław- 
nieyszym, był ich Hetmanem; wszak- 
że onych trzecli pierwszych nie do- 
szedł, A i 

20. Banaias też syn Ioiady, syn mę- 
ża rycerskiego, zacny w swych spra- 
wach, z Kabseel ; ten zabił dwu mo- 
carzów Moabskich, tenże szedszy za- 
bił lwa w pośrzodkn studni we dni 
śnieżne. 

21. Tenże zabił męża Egipczanina, 
męża na podziw. wielkiego, który 
Egipczanin miał w ręku włocznią; a 
on szedł ku'niemu z kiiem, a wydar- 
szy włocznią z ręki Egipczanina zabił 
go włocznią iego. ; 

22. Toc uczynił Banaias, syn laiady; 
który. też był sławny między onymi? 
trzemmadmocarzami, or EM 
123. Z tych trzydziesty był naysław- 
„ieyszyjm; wszakże onych zech nie 

o- 


368 Rozd. 23. 24, 


11. REGUM 


Rozd. 24. 


doszedł, i postawił go Dawid nad dra- 
bantami * swoimi, *k2Sam.8,19. 
1, 20323. 

24. Był też Asael, brat loabów 
aniędzy trzydziestą. A cisą: Elkanan, 
syn Dodonów, Betlehemczyk; 

25. Samma Harodczyk ; Elika Ha- 
rodczyk. A M 

26. Heles Faltyceyk; Hyra, syn Ik- 
kiesów, ekoi I , 

27. Abiezer Anatotczyk ; Mobonai 
Husatczyk ; 

28. Selmon Ahohytczyk ; Maharai 
Netofatczyk. | 

29. Heleb, syn Baany, Netofatczyk ; 
Itai, syn Rybaiego, z Gabaat synów 
Beniaminowych ; 

30. Banaias Faratończykk ; Haddaj 
od petoka Gaas ; 

31. Abialbon Arbatczyk : Asmawet 
Barchomczyk ; 

32, Eliachba Salabończyk ; z synów 
lassonowych Ionatan; 

33. Semma Hororczyk; Abyam, syn 
Sararów, Ararytczyk ; s 

34. Elifelet, syn Achasbaiów, syna 
Machatego ; Eliam, syn Achytotela 
Glaiczyku 

35. Hezrai Karmelczyk ; Farai Ar- 
bytczyk. ` 

36. Igal, syn Natana z Soby; Bani 
Gadczyk. i 

37. Selek Ammonitczyk ; Nacharai 
Berotczyk , który nosił broń Ioaba, 
syna Sarwii: 

38. Hyra letrytczyk ; Garel Ietryt- 
czyk; r 

39. Uryasz Hetteyczyk. Owa wszy- 
stkich trzydzieści i siedm. 

Rozbziu łk XXIV. 

1. Dawid lud liczyć każe 1-9. II. 
Bóg się nań o to gniewa, 10. III. i 
ue trzech plag iednę obierać mu ro- 
zkaznie. t1-14. IV. Powietrzem siedm- 
dziosiąt tysięcy ludu pomarło, 45 
V, Pan się zlitowat, f6» VI. a za 
modlitwą i ofiarą Dawidową, powie: 
trze uśmierzył. 17-25. i 

“edy się znowu popędliwość PAń- 
1 Ma zapaliła na hicie, gdy pobu- 
dził szatan * Dawida przeciwko nim; 
mówiąc: Idź, policz łzraeła i ludę, `“ 

k ron. Ra Ą 1. 
2. I rzekł Król doToaba, Hetinana 


woyska swego : Przebież zaraz wszy- 
stkie pokolenia Izraelskie od Dan az. 
do Beerseba, a policzcie łud, abym 
wiedział poczet ludu. l 

3. Lecz Joab rzekł do Króla: Niech 

rzymnozy PAN Bóg twóy ludu, ia- 
ko teraz iest tyle sto kroc, aby na to 
oczy Króla, pana miego, patrzały; ale 
Król, pan móy, przeczże się tego na- 

ira’ 

4. Wszakże przemogło słowo kró- 
lewskie Ioaba i Helmany woyska. 
Przetoż wyszedł Ioab, i. Hetmani 
woyska od oblicza królewskiego, aby 
policzyli lud Izraelski. 

5. A przeprawiwszy się przez lor= 
dan, położyli się obozem przy Aroer 
po prawey stronie miasta, które iest 
w ZA potoku Gad i przy laser. 

6. Potym PYSK, do Galaad, i do 
ziemi dolney Hadsy, a ztamtąd przy- 
szli do Dan laan i w okoł Sydonu. 

7. Potym przyszli ku twirdzy Tyr- 
skicy, i do wszystkich miast Hewey- 
kk ichzi Chananeyskich, zkąd wyszli 
na południe ludy do Bcerseba, 

8. A obszedszy wszystikę ziemię, 
przyszli po dziewiąci miesiącach, i po 
dwudziestu dni do Ieruzalem. , 

9. I oddał Ioab poczet obliczonego 
ludu Królowi. A było w Izraelu osm 
kroć sto tysięcy mężów rycerskich, 
ghana boiowi, a mężów luda 
pięć kroć sto tysięcy mężów. 

li. 10. Potym uderzyło Dawida serce 
iego, gdy obliczył lud, i rzekł Dawid 
do PANA: Zgrzeszyłem bardzo żem 
to uczynił : ale teraz o PANIE ! prze- 
nieś proszę nieprawość sługi twego, 
bomci bardzo głupie uczynił. 

II. 11. A gdy wstał Dawid rano; oto; 
słowo PAńskie stało się do Gada Pro- 
roka, Widzącego Dawidowego, mó- 


wiąc: 

12 Idź, a powiedz Dawidowi: Tak 
mówi : Trzyć rzeczy podawam; 
obierz sobie iednę z tych, abymci 
uczynił. - 

13. A tak przyszedł Gad do Dawida, 
i oznaymił mmi, a rzekł mu: Albo 
przyydzie ná cię głód przez siedm łat 

a 


w ziemi twoićy, albo przeż trzy mie- 


_|siące będziesż uciekał przed nieprzy- 


iacioty twymi, a oni cię gonić będą: 


albo więc przez trzy dni będzie mo- 
rowe 


Rozd. 24. 


2 Samuelowe 


- Rgzd. 24. 369 


| mapki wa 5 ARÓDA || | O E RÓ 0. RZIMECO M" |" O 
| rowe powietrze w ziemi twoićy; róz-| 20. Ted poyrzawszy Arawna, uy- 


| 


| Tze 


myślże się prętko, a obacz, co mam 
odpowiedzieć temu, który mię po- 
słał. 
14. I rzekł Dawid do Gada: Iestem 
bardzo ściśniony. Niech proszę ra- 
czey wpadniemy w rękę PAńską, 
dyż wielkie są zlitowania iego; ale 
w rękę ludzką niech nie wpadam. 
1V. 15. Tedy przepuścił PAN po- 
wietrze morowe na lzraela od poran- 
ku aż do czasu naznaczonego, i urnar- 
ło z ludu od Dan aż do Beerseba 
siedmdziesiąt tysięcy mężów. 
V. 16. A gdy wyciągnął Anioł rękę 
swą na Teruzalem , aby ie wytracił, 
tedy się użalił PAN onego złego, i 
ki do Anioia, który tracił lud: 
Dosyć terar; zawściągni rękę twą. 


| A Anioł PAński był podle boiewiska | niech cię sobie upodoba. 


Arawny Iebnzeyczyka. 


VI. 17. I rzekł Dawid do PANA, gdy 


uyrzał Anioła biiącego lud, mówiąc: 


Otom ia zgrzeszył , iam źle uczynił; 


ale te owce coż uczyniły? niee 


się 


Li obróci ręka twoia na mię i na|Pił 


om oyca mego. 


18. Tedy przyszedł Gad do Dawi- 


rzał Króla, i sługi iego, przycho-. 
dzące do siebie; i wyszedł Arawna, 
a pokłonił się Królowi twarzą swą ku 
ziemi. 

21. I rzeki Arawna: Przecże przy- 
szedł Król, pan móy, do sługi swego ? 
I odpowiedział Dawid: Abym KE 
pił u ciebie to boiewisko , i zNadował 
na niin ołtarz PANU, żeby zahamo- 
wana była ta plaga między ludem. 


22, Tedy rzekł Arawna do Dawida: 
Niech weżmie, a ofiaruie Krói, pan 
móy, co się mu dobrego widzi ; oto 
woły na całopalenie, i wozy, iia- 
rzma wołów na drwa. j 

23. Wszystko to dawał Król Ara- 
wua Królowi Dawidowi. I mówił 
Arawna do Króla: PAN Bóg twóy 


24. Lecz Król do Arawny : Nie tax: 
ale raczćy kupię u ciebie i zapłacę ; 
ani będę ofarował PANu Bogu mentu 
cołopalenia darmo danego. A tak ku- 
awid ono boiewisko i woły za 
pięćdziesiąt syklów śrebra. 

25. Tamże zbudował Dawid ołtarz 


da onegoz dnia , i rzekł ma: Idź, a| PANU , i sprawował całopalenia, i 


zbuduy 

Arawny lebnzeyczyka. 
19. I szedł Dawid 

dowego, iako był rozkazał PAN. 


ołtarz PANU na boiewisku 


spokoyne ofiary. I ubłagany był 
HAN pian a zahamowana iest ona 


podług słowa Ga- | plaga od Izraela. 


Pierwsze Księgi Królewskie, 


które tóż zowią trzecie królewskie. 


Rozopvziat I. 


I, Starość Dawidowa (1-4. 
Oniasz chce królować; 5-16. III. 
ale Dawid za przyczyną Betsaby i 
Natana 14-27. IV. Salomona Królem 
Postanowił, 29. 49. 
niasz łaski szukał, 49-51. VI. a Sa- 
lomon mu to opuścił. 52-53. 


A 


grzac nie mogł. 


1 zaszedł w lata, choc go odzie- 


wano szatami, przecię się za- 


2. I rzekli mu słudzy jego; Niech 
poszukaią Królowi, panu naszemu,| 6. A 


młodćy panienki, któraby stawała 


II. A. 


V. Zaczym Ado- 


gdy się Król Dawid zstarzał, 


sypiaiąc na łonie iego, żeby zagrze- 
wała Króla , pana naszego. 

3. Szukali tedy panienki pięknćy 
po wszystkich granicach Izraelskich, 
i naleźli Abisag Sunamitkę, a przy- 
wiedli iq do Króla. 

4. A ta panienka była bardzo pię- 
kna, i opatrowała Króla, i słuzyła 
mu; ale iey Król nie uznał. 

Il. 5, Lecz Adoniasz, syn Haggi- 
ty; wynosił się, mówiąc: la będę 
królował. Í nasprawiał sobie wo- 
zów , iiezdnych, i pięćdziesiąt męe 
żów , którzy biegali przed nim. 
nie gromił go nigdy oyciec 
iego, mówiąc: Przeczżeś to uczynił: 


| przed Królem, i opatrowała go, ajA był i tea bardzo piękućy BEY 
Qa 


i 


Aa 
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którego była porodzila Haggita po* 


Absalomie. Ssarr.3,4. 
7, Amiałzmowę z loabem , synem 

Sarwi, £'z Ablatarem Kapłanem, 

którzy pomaga za Adoniaszem. 

8. Ale Sadok Kapłan , i Banaias, syn 
loiady, i Natan Prorok, i Semet, 
i Rehy, i rycerstwo Dawidowe nie 
przestawali z Adoniaszem. 

9. Tedy nabił Adoniasz owiec, i 
wolów , i bydła tłustego u kamienia 
Zobelet, który był nad żrżódłem 
Rogiel, i wezwał wszystkiey braci 
swiy, synów królewskich, i wszy- 
sikich mężów z luda,sług królewskich. 

10. Ale Natana broio, i Banaiasa, 
i innego rycerstwa, ani Salomona, 
brata swego , nie wezwał. 

11. 


HI. edy rzekł Natan do Bet- 
saby, matki Salomonowsy; mó- 
wiąc; A nie słyszałaś, iz króluie 


Adoniasz , syn Haggity, a Dawid, pan 
nasz, nie wie o tym ? 

12. Przetoż teraz pódź proszę, dam- 
ciradz, a zachowasz zdrowie twoie i 
zdrowie syna twego Salomona. 

13. Idź, awnidź do Króla Dawida, 
i mów do niego: Izalś ty Królu, pa- 
nie móy, nieprzysiągł służebnicy 
twoiey, mówiąc: Salomon, syn 
twóy, będzie królował pI mnie a on 
będzie siedział na stolicy moiċy ? 
Przeczze tedy królnie Adoniasz ? 

14. A gdy ty ieszcze tam będziesz 
mówiła z Królem , w ENY za tobą, 
i dopełnię słów twoich. 

15. A tak weszła Betsabe do Króla 
na pokoy ; a Król się iuż był bardzo 
zsiarzał, a Abisag Sunamitka posłu- 

owała Królowi. 

16. Tedy nachyliwszy się Betsabe, 

okłoniła się Królowi. którey rzekł 

ról: Czego chcesz? 

17. A ona mu odpowiedziała , Panie 
móy , tys przysiągł przez PAna Boga 
twego służebnicy AEK że Salo- 
mon, syntwóy , będzie królował po 
mnie, à on będzie siedział na stolicy 
moicy. 

18. A oto, iuż Adoniasz królnie, a 
ty teraz Królu panie imóy , o tym nie 
wiesz. 

19. Albowiem nabił wołów i bydła 
Uusiego, i owiec bardzo wiele, i we- 
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ku ziemi, uktoniła si 
rzekia: Niech zywie 

f A h ; ab: 
zwał wszystkich synów królewskich, | pau móy , na wieki! 


Rozd. 1. 


i Abiatara Kapłana, i Ioaba, Hetma- 
na woyska; ale Salomona, sługi 
twego, nie wezwał. 

20, Lecz ty Króla, panie móy, 
wiesz , iż się Oczy wszystkiego Izraela 
ogladaią na cię, abyś im oznaymił, 
kto będzie siedział na stolicy Króla, 
pana mego, po tobie. 

21. Inaczóy stanie się, gdy zaśnie 
Król, pan móy, z oycy swymi, że 
będziemy ia i Salomon, syn móy ia- 
ko grzesznicy. 

22, A oto, gdy ona ieszcze mówi- 
ła z Królem, przyszedł Natan Přorok. 

23. I odpowiedziano to Królowi, 
mówiąc: Oto, Natan Prorok ; któ- 
y wszedszy do Króla, pokłonił się 

rólowi twarzą swą ku ziemi. 

24. Rzekł zatym 
nie móy, zażeś iy rzekł; Adoniasz 
będzie królował po mnie , a on usię- 
dzie na stolicy moiey ? 

25. Albowiem dziś szedszy nabił wo- 
łów i bydła tłustego , i owiec bardzo 
wiele, i wezwał wszystkich synów 
królewskich, i Hetmanów woysk, 
i Abiatara Kaplana, a oto oni iedzą 
znim i pii}, 1 mówią: Niech żywie 
Krol Adoniasz ! 

26. Ale mnie sługi twego, i Sadoka 
Kaplana, i Banniasa, syna loiado- 
wego , i Salomona, sługitwego, nie 
wezwał. 

27. Izali od Króla, PANA mego; 
stala się ta rzecz? a nie oznaymiieś 
słudze twemu, kto ma siedzieć na 
stolicy Króla, pana mego , pa nim? 
IV. 28, I odpowiedział Król Dawid, 
mówiąc: Zawolaycie „do mnie Bet- 
saby ; która PY przed obli- 
czność królewską, stanęła przed 
Królem. 

29. Tedy 
Zywie PA 


pwiagł Król, mówiąc: 
„ który wybawał duszę 


moię z kazdego ucisku ; 


30. Iz iakon ci przysiągł przez PA- 


NA, Boga Izraelskiego , mówiąc: 


Ze Salomon, syn twdy, królować 


będzie po mnie , a on usiędzie na sto- 
licy moiey miasto mnie tak dziś uczy- 
nig. 


31. I nachyliwszy się Betsabe twarzą 
Królowi. , t 
awid Król, 


32A 


main: Królu, pa- 
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32. Zatym rzekł Król Dawid: Za- 
wołaycie do mnie Sadoka Kapłana, 
i Natana Proroka, i BXnaiasa , syna 
loiadewego. I weszli do Króla. 

33. I rzekł im Król: Weżźmicie z 
sobą sługi pana waszego, a wsadź- 
cie Salomona , syna mego, na muli- 
cę moig, i prowadźcie go do Gihonii. 

34. A tam go pomaze Sadok Kapłan, 
i Natan Prorok za Króla nad lzrae- 
lem; potym zatrąbicie w trąbę, a 
rzeczecie: Niech żywie Król Śalo- 
mon * 

35. Potym póydziecie za nim; a on 
przyszedszy , siędzie na stolicy moiey, 
i będzie królował miasto mnie ; bom 
mu ia rozkazał , aby był wodzem nad 
Izraelem i nad ludą. 

36. I odpowiedział Banaias, syn 
loiadów , Królowi , mowiąc: Amen. 
Niech to ztwirdzi PAN , Bóg Króla, 
pana mego. 

37. lako był PAN z Królem , panem 
moim, tak pagen będzie z OWE 
nem, a niechay wywyższy stolicę je- 
go nad stolicę Dida Kkókds kan 
mego. 


38. A tak szedł Sadok Kaplan, i 
Natan Prorok, i Banaias, syn loia- 
dów, przytym Cheretczycy, i Fe- 
letczycy , i wsadzili Salomona na mu- 
licę Króla Dawida, a prowadzili go 
do Gihonu. 

39. Tedy wziął Sadok Kapłan róg 
oleyku z namiotu, i pomazał Salo- 
mona. Potym trąbili w trąbs, i 
zakrzyknął wszystek lud: Niech zyie 
Król Salomon! 

40. I szedł wszystek lud za nim. 
Tenże lud grał na piszczałkach , we- 
seląc się weselem wielkićm , tak iż 
drzała ziemia od głosu ich. 

41. Co. gdy usłyszał Adontasz, 
wszyscy wezwani, którzy byliz nim, 
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43. Tedy odpowiedział Ionatan , i 
rzekł Adoniaszowi: Dawid Król, pan 
nasz, postanowił zapewne Salomona 
Królem. 

44. Albowiem posłał z nim Król 
Sadoka Kapiana , i Natana Proroka, i 
Banaiasa , syna loiadowego , do tego 
Cheretczyki i Felntczyki , którzy go 
wsadzili na mulicę krótewską ; 

45. [pomazali go Sadok Kaplan, i 
Natan Prorok za Króla w Gnhonie, 
iszli ztamrąd!weseląc sig, tak, że 
zadrzało miasto; tenci iest krzyk, 
któryście słyszeli ; 


46. liuż usiadł Salomon na stolicy 
królestwa. 


47. Nad toi słudzy królewscy przy- 

szli, aby błogosławili Dawidowi 

| Królowi, panu naszemu, mówiąc: 

Niech sławnieysze uczyni Bóg imię 

Salomonowe nad imię twoie , a niech 

wywyższy stolicę icgo nad stolicę 

twaię. 

sw em. 

48. Przytym tak rzekł Król: Bło- 

osławiony PAN, Bóg Izraelski, 

tóry dał dziś siedzącego na stoli- 
jY moićy , na co patrzą oczy moje. 

I V. 49. Zlękli się tedy , i wstali wszy- 
scy wezwani , którzy byli z Adonia- 
szem , i poszli każdy w drogę swą. 

50. Adoniasz także, boiąc się $a- 
lomona, wstał, i poszedł, a u- 
chwycił się rogów ołtarza. 

51. I oznaymiono Salomonowi, mó- 
wiąc: Oto, Adoniasz boi się Kró- 
la Salomona , a oto, uchwycił się ro- 
gów ołtarza , Si A Niech mi 
| dziś przysięże Król Salomon , że nie 
zabiie sługi swego mieczem. 

VI. 52. Tedy rzekł Salomon: leżli 


1 poklonit się Król na łożu 


;| będzie mężem statecznym, nie spa- 


dnie i włos z niego na ziemię; ale 


(a iuz się też byla dokończyła uczta,) ieżli się w nim znaydzie co zlego, pe 


słysząc też i Ioab głos 
Coż to za krzyk miastą huczącego, 


trąby 5 rzek), : wnie umrze. 


53. A tak posłał Król Salomon, i 


_42. A gdy on tego domawiał , oto| przywiedziono go * od ołtarza ; a gdy 


Ionatan, syn Abiatara Kapłana przy- 
szedł.  Któremu rzekł Bac : 


Wnidź; bos ty mąz stateczny, a po-|do domu twego. 


wiesz. nam «o dobrego. 


przyszedł , ukłonił się Królowi Sałó- 
monowi, i rzekł mu Salomon; ldź 
*oMóy.21,14. 

R o- 


Àa? 
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wielkićm w on dzień, gdym szedł do 
Mahant a wszakże ** zaszedł mi 
rogę u lordann, i przysiągłem mu 
przez PANA, GRAC ż Nie zamor- 
dnię cię mieczem. 
* 2 Sam. 16,5. ** 2 Sam. 19, 18. 

9. Teraz iednak nie przepuszczay 
mu tego, aiżeś iest mężem mądrym, 
będziesz wiedział , co mu masz uczy. 
nić, abyś wprowadził szedziwość 
iego krwią do grobu. 

10. Zatymn * zasnął Dawid z oycy 
swoimi, a pogrzebiony iest w mie- 
ście Dawidowem.  *Dzie.2,29,r.13,36. 

11. Adni, * których królował Da- 
wid nad Izraelem, było czterdzieści 
lat. W Hebronie królował siedm 
lat, a w leruzalem królował trzy- 


RozDziatŁ II. 

I. Testament i śmierć Dawidowa 
1-11. 11. Salomon adoniasza zabić 
kazał, 12-35. IHI. Abiatorowi ka- 
płuński urząd odebrał, 26-97. IV. 
Joaba także zabić kazał. 25-35. V. 
Semeiemu zakazał, żeby nigdy z Te- 
ruzałem nie wychodził. 36-46. 

A gdy się przybliżał czas śmierci Da- 
widowdy , rozkazał Salomonowi, 
synowiswema, mówiąc: | 

2. la idę * w drogę wszystkićy zie- 
mi, a ty zmacniay sią, i bądź mę- 
żem, *loz.23,14. 

3. Zochowyway ustawy PANA Bo- 
ga twego, abyś chodził drogami ie- 
go, i przestrzegał wyroków iego, i 
przykazań iego isądow iego, i świa- 
dectw iego , iako * napisano w zako- | dzieści i trzy lata. *2Sam.5,4. 
nie Moyzeszowym , abyć się szczę- |II, 12. A tak Salomon usiadł na sto- 
ściło wszystko,co sprawować będziesz, |licy Dawida oyca swego, i * zmo- 
i we wszystkim , do czego się obró- | cniło się bardzo królestwo iego. 
cisz: +*5Moy.17,16.18. * 2 Kron. 29, 23. 

4, Zeby utwirdził PAN słowo swoie,| 13. Tedy przyszedł Adoniasz, syn 
które rzekł do mnie, mówiąc: leźli| Haggity , do Eetsaby, matki Salomo- 
będą strzedz * synowie twoi drogi |nowey , któremu ona rzekła: A spo- 
swéy, chodząc przedemną w pra- | koyneż iest przyście twcie? A on od- 
wdzie, ze wszystkiego serca swego, | powiedział : Spokoyne. n 
i ze wszystkiey duszy "WR tedy| 14. Nad to rzeki: Mam nieco mó- 
nie będzie wytracony po tobie mąż| wić ztobą: A ona rzekła: Mów. 

z stolicy Izraelskiey. *Ps.132,11.| 15. Tedy rzekł: Ty wiesz, iz moie 

5. Aty też wiesz, co mi uczynił fo- |było królestwo, a na mię obrócili 
ab syn Sarwii, co uczynił dwiema by wszyscy Izraelczycy twarz swoię, 
Helrnanom woysk Izraelskich, Abne- | abym królowa! ; ale przeniesione iest 
rowi, * synowi Nerowemn, i ** | królestwo , i dostało się bratu memu; 
Amazie, synowi leterowema, że ie| bo mu od PANA naznaczone było. 
pozabiiał, a wylał krew iako na woy- | 16, Przetoż cię teraz proszę o iednę 
nie czasu pokoiu, i zinazał krwią ia- | rzecz, a nie odmawiay mi tego. A 
ko na woynie pas swóy rycerski, ona mu rzekła : Mów. 
który miat Baópjodrach pa E 17. Zatym on rzekt: Mów proszę 
y swoie, Store miat na nogach do Salomona Króla, (bo wiem żeć 
swoich. ai A S A nie odmówi,) aby mi dał Abiśa 

6. „Uczynisz tedy według mądrości Sunamitkę * za zone. *1Król.1,4. 
Moeje ANIE dopuspig zeyść szedzi-| 45, I odpowiedziała Betsabe: Do- 
wości iego w pokoiu do grobu. brze ; będę mówiła o cię z Królem 
7. Ale nad synami Barsylaie Galaad- GR ć gr ein 
czyka użyiesz miłosierdzia, a niech s a tak szła Betsabe do Króla 
iadaią wespoł z inszymi u stołu twe-|9%0mona, aby z nim mowila za 
o; albowiem * oni takimże sposo- Adoniaszem ; 1 wstał Król przeci- 

m przyszli do mnie, gdym ucie- wko_ nióy, a pokłoniwszy się ićy 
kał przed Absalomem, bratem twoim. | Usiadł na stolicy swćy ; kazał też po- 

%* 2 Sam. MPA stawić stolicę matce swey która sia- 

8. Oto téż iest u ciebie Semei , syn dła po prawicy tego. 

Giery , syna lemini z Balurym , któ-| 20. I rzekła: Proszę cię o iednę małą 


ry mi też złorzeczył * złorzeczeniem rzecz, Rie odoinawiay mi. I odpo- 
wie- 


l 


| 
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wiedział iey Król: Proś matko moia ; 
albowiem ci nie odmówię. 

21. Tedy rzekła: Niech będzie da- 
na Abisag Sunamitka Adoniaszowi, 
bratu twemu , za żonę. 

22, Lecz odpowiedział Kró] Salo- 
mon , i rzekł matce swoićy: Przeczże 
prosisz o Abisag Sunamiikę Ado- 
niaszowi? uproś mu i królestwo; 
albowiem on iest bratem moim star- 
szym nad mię, ama po sobie Abia- 
tara * Kapłana, i Ioaba , syna Sarwii. 

- AKIEKrólNA 25: 

23. I przysiągł Król Salomon przez 
PANA, mówiąc: To mi niech uczy- 
ni Bóg, ito niech przyczyni, że prze- 
ciwko duszy swey mówił Adoniasz te 
słowa. 

24. A teraz żywie PAŃ, który mię 
utwirdził, i posadził na stolicy Da- 
wida, oyca moiego , i który mi zbu- 
dował dom, iako * obiecał, iz dziś 
zabity będzie Adoniasz.  *?Sam.7,12, 
25. A tak postał Król Sałomon Ba- 
naiasa, syna loiadowtgo , który się 
nań targnął , i zabił go. 
UI. 26. A do Abiatara Kapłana, 
rzekł Król: Idź do Anatot, do osia- 
dłości twoiey , albowiemeś mężem 
śmierci; wszakże cię dziś nie zabiię, 
T nosił skrzynię PAńską przed 

awidem, oycem moin, a iżeś to 
wszystko * cierpiał, czym był tra- 
piony oyciec moy. *fSam.22,90, 

27. I wyrzucił Salomon Abiatara, 
aby nie był Kapłanem PAńskim , ze- 
by się wypełniło słowo PAńskie, 
które był wyrzekł nad domem * Heli 
w Sylo. *1Sam.2,3 1. 
IV. 28. Ta wieść gdy przyszła do 
loaba, (albowiem łoab przestawał 
z Adoniaszem , chocia z Absalommem 
nie przestawał,) tedy uciekł Ioab do 


namiotu PAnskięgo, a uchwycił się 


rogów oltarza. 

29. + oznaymiono Królowi Salomo- 
ROWI, ZE uciekł Ioab do namiotu 
PAńskiego , a żejest u * ołtarza; te- 
dy osłał - Salomon Banaiasa , syna 
ioiadow2g0; mówiąc: Idż, zabiy 
go. *2Moy.21,14. 
30. A PRE Bannias do namiotu 
PAńskiego, rzekł do niego: Tak 

e. 57 vnidż Z. 5 

mówi Król: Wynidż. Który odpo- 
wiedział : Nie wynidę ; ale tu umrę. 


1 Królewskie. 


m 
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I odniosł to Banaias Królowi; mó- 
wiąc: Tak mówił Ioab, i tak mi 
odpowiedział. 

31. I rzekł mu Król: Uczyńże, iako 
mówił, a'zabiy go, i pogrzeb go, 
a odeymiesz krew niewinaą, którą 
wylał Ioab , odemnie i od domu oyca 
mego. 

32. A obróci PAN krew iego na 

łowę iego : albowiem targnął się na 

wu nięzów sprawiedliwszych i le- 
pszych niżli sam , i zabił ie mieczem, 
aoyciec móy Dawid nie wiedział o 
tym, Abnera, * syna Nerowego, 
Hetmana woyska izraelskiego, i 
Amazę, syna leterowego , Hetma- 
na woyska [udskiego. 

* 2 Sam. 3, 27. r. 20, 10, 

33, A tak wróci się krew ich na 
łowę * laabowę, i na głowę nasie- 
nia iego na wieki; lecz Dawidowi 
i nasieniu iego, i domowi iego, i 
stolicy iego niech bedzie pokoy aż na 
wieki od PANA. *2Sam.3,29 
34. Szedł tedy Banaias, syn Ioia- 
dów, a rzuciwszy się nań zabił go, 
i pogrzebiony iest w doza swym na 
puszczy. 
35. I postanowił Król Banaiasa, 
syna Ioiadowego , miasto niego-nad 
woyskiem , a.Sadoka Kapłana posta- 
nowił Krół miasto Abiatara. 
V. 36. Potym posłał Król, i przy- 
zwał Semeiego, i rzekł mu: Zbudny 
sobie dom w feruzalem , i mieszkay 
tam , a nie wychodź ztamtąd nigdzie ; 
37. Bo któregobyś dnia wyszedł, a 
przyszedł za polok Cedron., wiedz 
sacz że pewnie umrzesz; krew 
twoia będzie na głowę * twoię. 

38. Tedy rzekł Semei do Króla : Do- 
bre iest to słowo; iako mówił Król, 
pan móy, tak uczyni sługa twóy. 
FA Semei. w leruzalem przez 
wiele dni. 

39. I stało się po trzech lat., zo ucie- 
kli dway sładzy Semeiemu do Achysa 
syna Maachy, Króla Getskiego, i 
odpowiedziano Semeiemu , mówiąc: 
Oto , słudzy twoi są w Get.. 

40. Przetoż wstawszy Semei, iosio- 
dławszy osła swego, iecliał do Get, 


do Achysa, aky szukał sług swoicli ; 
i wró- 
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i wrócił się Semei i przywiodł sługi 
swe z Get. 

dy. I oznaymiono Salomonowi, że 
był wyiechał Semei z leruzalem do 
Ger, i zasię się wrócił. 

42. Tedy posłał Król, i wezwał 
Semeiego , i rzekł mu: lzalim cię nie 
poprzysiągł przez PANA, a nie 
oświadczyłem się przed tobą, mo- 
wiąc : Kióregobyskolwiek dnia gdzie 
wyszedl, wiedz wiedząc, że zape- 
wne umrzesz? I niowiłeś do mnie: 
Dobre to słowo , którem słyszał. u 

43. Przeczześ tedy nie strzegł przy- 
sięgi PAńskiey , i przykazania , któ- 
renici był przykazał ? 

44, Nad to Król rzekł do Semeiego : 
Ty wiesz wszystko zle, * ktorego 
świadome iest serce twole, COś Uczy- 
nil Dawidowi, oycu imiemnu, i oddał 
PAN złość Lwoie na głowę twoię. 

2 * > Sam. 16,5. 

45, Ale Król Salomon biogosławio- 
ny , i stolica Dawidowa będzie utwir- 
dzona przed PANEM aż na wieki. 

46. A tak rozkazał Król Banaiasowi, 
synowi loiadowemu, który wyszed- 
szy targnął się nań, i zabił go. A 
tat utwirdzone iest królestwo * w rę. 
ce Salomónowey. *Kron.(1,1. 


RozDziunt MM. 

J. Salomon Króla Egipskiego córkę 
poiął, -2 lH. a Bóg go mądrością 
wielką obdarzył. 4-45 III którą w 
sądzie sprawiedliwym pokazał. 16-28. 
zpowinowacił się Salomon z Farao- 


córkę Faraonowę, 1 przyprowadził ią 
do miasta Dawidowego , azby dobu- 
dował domu swego, i domu PA- 
ńskiego, i muru, leruzalemskiego w 
około. 

2, Wszakże lud oRarował po górach, 
przeto że nie był ieszcze Nobody 
don imienionowi PAńskiemu aż do 
ohych dni. 

3. Imtłował Salomon PANA , cho- 
dząc w przykazaniach Dawida, oyca 
swego ; tylko że na górach ofiarował 
i kauził. 

Il. 4. Szedł tedy Król do Gabaon, 
x aby tam ofiarował ; bo tam była 
góra naywiększa; tysiąc ofiar cało- 


H REGUM. 


nem, Królem Egipskim ; bo poiął | 
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palonych Salomon na 
onym ołtarzu. *OKron.1,3. 

5. T ukazał się PAN w Gabaon Salo- 
monowi przez sen w nocy, i rzekł 
Bog: Proś * czego chcesz, a damci. 

* 2 Kron. 1, 7. 

6. Tedy rzekł Salomon: Tyś uczy- 
nił z sługą twoim Dawidem, oycem 
moim, miłosierdzie wielkie, gdyz 
chodził przed tobą w prawdzie i w 
sprawiedliwości, i w prostości serca 
stał przy tobie; i zacliowałeś mu to 
miłosierdzie wielkie , izes mu dał sy- 
na, któryby siedział na stolicy iego, 
iako się to dziś okaznie. 

7. A teraz, o PANIE Boże móy, 
tyś postanowił Królem sługę twego 
miasto Dawida, oyca mego, a iam 
iest dziecię male, 1 nie umiem wy- 
chodzić ani wchodzic. 

B. A sługa twóy iest w pośrzodku 
ludu twego, któryś obra,, ludu 
wielkiego , który nie może zliczony 
ani porachowany bydź prze mnóstwo. 

9. Przetoz * day słudze twemu ser- 
ce rozumie , aby sądził lud twóy, i a- 
by rozeznawał między dobrym i 
ztym; albowiem któż może sądzić 
ten lud twóy tak wielki ? *2Kron.1,10. 

10. I podobało się to PANU, że żą- 
dał Salomon tey rzeczy. 

11. Tedy rzekł Bóg do niego; Dla 
tego, żeś o to prosit, A nie ządałeś 
sobie długich dni, anis żądał sobie 
bogactw, aniś prosił o wytracenie 
nieprzyiaciół twoich , aleś sobie pro: 


| sił o rozum dla rozeznania sądu: 


12. Otozem uczynił według słów 
twoich; otomci dał serce mądre i 
rozumne, tak iż żaden równy tobie 
nie był przed tobą , ani po tobie po- 
wstanie równy tobie. 

13. Dotego i to, czegoś nie żądał, 
dałemci , to iest bogactwa * i sławę, 
tak aby nie było zadnego tobie ró- 
wnego między Królmi po wszystkie 
dni twoie *Matt.6,33. Mądr.7,t1. 

14. A będzieszli chodził drogami 
moiemi, sirzegąc wyroków moich, 
i rozkazania mego , iake chodził Da- 
wid, oyciec twòy, tedy przedłu- 
zę * dni twoie. *Przyp.10,27. 

15. A gdy się ocucił Salomon, zro- 
zumiał, że te byłsen. I przyszedł do 
leruzałem , a stanąwszy przed skrzy- 

nią 


| 
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z 


wał całopalenia, i „ofiarował ofiary 
spokoyne, sprawił też ucztę na wszy- 
stkie sługi swoie. ; 

Iii. 16. Tedy przyszły dwie niewia- 
sty wszetecznice do Króla, i stanęły 
przed nim. 

17. I rzekła iedna z onych niewiast: 
Proszę panie móy, ia ì ta niewiasta 
mieszkamy w iednym domu, i poro- 
dziłam u nićy w tymże domu. 

18. I stało się dnia trzeciego po po- 
rodzeniu moićm, że porodziła i ta nie- 
wiasta; i byłyśmy pospolu, 4 nie 
było nikogo obcego z nami w domu, 
oprócz nas dwu w tymże domu. 

19. I umarł syn tey niewiasty w 
nocy , przeto iż go była przyległa. 

20, A wstawszy o północy, wzięła 
syna mego ode mnie, gdy służebnica 
twolą spala, i położyła go na łonie 
swoiem „ asyna swego umarłego po- 
łozyła na łonie moiem. : 

21. A gdym wstała rano, chcąc dać 
sac synowi mema, otom znalazła 
umarłego; któremu gdym się rano 
przypairzyła, a oto, nie był syn 
móy, ktoregom porodziła. 

22. I rzekia ona druga niewiasta: 
Nie tak; ale syn móy iest ten żywy, 
a syn twóy ten umarły. Ale ona rze- 
kła: Nie; ale syn twóy iest ten uma- 
riy, asynmóy ten żywy. I tak się 
spierały przed Królem. 

23. I rzekł Król: Ta mówi, ten ży- 
wy iest syn móy, a syn twóy ten 
umarły; a ta zasię mówi: Nie tak; 
ale syn twóy ten umarły, a syn móy 
ten zywy. 

24, Przetoż rzekł Król: Przynieście 
mi miecz. I przyniesiono miecz przed 
Króla 


„3. Tedy rzeki, Król: Rozetnicie to 
zywe dziecię na dwoie, a daycie po- 
łowę iednćy, a połowę drugity. 

26. Ale niewiasta, którey Dy? ten 
syn zywy, mówiła do Króla, (bo się 
były poruszyły wnętrzności ićy nad 
synem icy,) i rzekła: Proszę, panie 
moy, daycie iey to dziecię zywe, a 
zadnym sposobem niezabiiaycie go. 
Ale druga rzekła: Niech nie będzie 
ani mnie, ani tobie, rozetnicie ie. 

27. Tedy odpowiedział Król, i 


1 Królewskie 
nią przymierza PAńskiego, sprawo- |żadną miarą nie zabiiaycie go ;. tac 
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iest matka iego. 

28. A usłyszawszy wszystek lud 
Izraelski ten sąd, który osadził Król, 
bali się Króla; albowiem widzieli, 
że mądrość Boża była w sercu iego 
ku czynieniu sądu. 


RozDziak IV. 

I. Salomonów dwór i Urzędnicy, 
1-19. II. Czasy iego wesołe, 20. 24. 
III. Kozchody na cały dwór, 29. 23. 
Iv. Pokoy w królestwie 24. 25. V. 
Konie 26-49. VI. i mądrość iego, 
29-34. 

£ tak Król Salomon był Królem nad 

wszystkim Izraelem. 

2. A tec są Książęta, które miał: 
Azaryasz, syn Sadoka Kapłana. 

3. Elichoref i Achya, synowie Syse, 
byli Pisarzami ; Iozałat, syn Ahylu- 
dów, Kanclerzem ; 

4. A Banaias, syn Ioiady, był Het- 
manem; Sadok zaś i Abiatar Kapła- 
nami. 

5. A Azaryasz, syn Natanów , nad 
Urzędnikami, a Zabud, syn Natanów, 
był Książęciem , przyiacielem kró- 
lewskim. 

6. Ahysar zaś był przetożony nad 
domem, a Adoniram, syn Abdy, nad 
wybranym * ludem. xi Krol.5,14. 

7. Miał też Salomon dwanaście 

rzełożonych nad wszystkim Izrae- 
em, którzy dodawali żywności Kró- 
lowi i domowi iego. Każdy z nich 
przez ieden miesiąc w roku Królowi 
zywności dodawal. 

S. A tec są imionaich: Syn Hurów 
na górze Efraim ; 

9. Syn Dekarów w Makas, i w Sal- 
bym, i w Betsames, i w Elon i Be- 
thanan ; 

-10. Syn Hesedów w Arubot, który 
trzymał Socho i wszystkę ziemię 
Chefer; 

11. Syn Abynadabów , który trzy- 
mal wszystkie granice Dor, a Tafet, 
córkę Salomonowę, miał za żonę. 

12. Baana, syn Ahyludów, który 
trzymał Tanach i Magieddo, i wszy- 
stko Betsan, które iest podle Sqęłany 
pod lezreelem, od Betsan aż da Abel- 
mehola, aż za lekmaar. 


rzeki: Daycież ley dziecię żywe, a| 13. Syn Gabęr w Ramot Galaad- 


skim, 
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„skim, który trzymał wsi laira, syna| którzy przychodzili do stołu Króla 

Manasesowego; które leżą w Galaad.| Salomona, każdy miesiąca swego, 
Jemu tćż należała kraina * Argob, | nie dopuszczając, aby na czym zcho- 
która iest w Basan, sześćdziesiąt miast | dzić miało. l ; 
wielkich murowanych z zaworami| 28. lęczmiony także, i plewy dla 
miedzianymi. *5Moy.3,4.| koni i mułów, zwozili na to nieysce, 

14. Achynadab, syn Iddonów , w| gdzie był Król, każdy według tego, 
Mahanaim. , |jako mu postanowiono. 

15. Achymaas w Neftalim, który) VI. 29. Nad to dał * Bóg Salomono- 
też poiął Basematę, córkę Salomono- | wi mądrość i rostropność bardzo 
wę, za zonę. wielką, a przestronność serca, iako 

16. Baana, syn Husai, w Aser i w| piasek, który iest na brzegu morskim. 
Alot. * Syr. 47, 16. 

17. Iozafat, syn Paruachów, w Isa-| 30. Albowiem większa była mą- 
schar. drość Salomonowa, niżli mądrość 

18. Semei, syn Ele, w Beniamin. wszystkich narodów wschodnich, i 

19. Gaber, syn Ury, w ziemi Ga- |niżli wszelka mądrość Egipczanów. 
laad i w ziemi Sehona, Króla Amor-| 31. Owszem mędrszym byt nad 
reyskiego, i Oga, Króla Basańskie- wszystkie ludzie, az i nad Etana Ezra- 

0; a ten sam był rządcą oney ziemi.|hytę, i nad Hemana, i Chalkola, i 
11. 20. Tedy Iuda i Izrae będąc niez- | Darda, syny Maholowe, a był staw- 
liczeni iako piasek , który iest nad ny u wszystkich narodów okolicz- 
morzem w mnóstwie, iedli, i pili, nych. 

i weselili się. 32. Nad to złożył trzy tysiące przy- 

21. A Salomon panował nad wszy- powieści, a pieśni iego było tysiąc i 
stkiemi królestwy od rzeki aż do zie- pięc. 

mi Filistyńskiey , i az do * granicy 33. Rozprawiał téż o drzewach, põ- 
Egipskiey. I przynosili dary, a słu-| cząwszy od cedru, które iest na Liba- 
żyli Salomonowi po wszystkie dni|nie, aż do Hysopu, który wyrasta z 
żywota iego. *1Moy.15,18.| sciany. Mówił tóż o zwierzętach i o 

2 Moy. 23,31. Ps. 72,4, Syr. 47;14. | ptakach, io gadzinach, i o rybach, 

HI. 22. A tenci był rozchód Salomo-| 34. Przetoż przychodzili ze wszy- 
na na każdy dzien, trzydzieści korcy | stkich narodów słuchać mądrości Sa- 
mąki białey, i sześćdziesiąt korcy in- |lomonowey, i od wszystkich Królów 
néy mąki. | , „|ziemi, którzy słyszeli o mądrości 
23. Dziesięć wołów karmnych, i iego. 
dwadzieścia wołów pastewnych, i 
sto owiec, oprócz ieleni i sarn, i ba- 
wołów, i ptastwa karmnego. 
IV. 24. AO e on panował wszę- 
dy z tey strony rzeki od T'asfa aż do 
Gazy nad wszystkimi Królmi, którzy 
byli przed rzeką, a miał pokoy ze 
wszystkich stron w około. 

95" [ mieszkał luda i Izrael * be- 
spiecznie, kazdy pod winną macicą 
swoią, i pod ligą swoje Dan aż 
do Beerseba, po wszystkie dni Salo- 
inonowe. *3Mov.26,5. 
V. 26. Miał też Salomon czterdzieści 
x tysięcy koni na staniu do wozów 
swoich, a dwanaście tysięcy iezdnych. 

*41Król.10,26. 2Kron.1,14. r.9,25. 

27. A tak podeymowaii oni przeło- 

żeni Króla Salomona, i wszystkie, 


RozDziatŁ V, 

I. Hyram z Salomonem przez posły 
przyjazn odnawia, a Salomon go o 
drzewo do koscioła prosi. 1-6. II. 
Hyram mu lasów pozwala 7-419. MI, 
Salomon robotniki zporządza, 13-16: 
IV. i materyą do budowania kościo- 
ła gotuie. 17. 18. 


| postał Hyram, Król Tyrski, słu- 
gi swe do Salomona, bo usłyszał, 
że go pomazano za Króla miasto oyca 
iego; albowiem miłował * Hyram 
Dawida po wszystkie dni. 
+2 Sam. 5,1l. 
2. Salomon też zaś posłał * do Hy- 
rama, mówiąc: *2Kron.2,3. 
3. Ty wiesz, że Dawid, oyciec midy; 
nie mogł budować domu imieniowi 
PANA 
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PANA Boga swego dla woien, * któ- | Izraela, a było wybranych trzydzieści 
re go były ogarnęły, aż nieprzyiacio- | tysięcy mężów. 
ły Sa PAN pod stopy n któ; 4. YE słał do Libanu po dziesią- 
* 1 Kron. 22,8. r.28,4. ci tysięcy na kazdy miesiąc na prze- 
4. Ale teraz PAN Bóg móy dał mi miany; po miesiącu mieszkali na Li- 
odpoczynienie HAAY i niemam |banie, a po dwu miesiącach w domu 
zadnego przeciwnika, ani zabiegu |swym, a * Adoniram był przełożony 
złego. nad tymi wybranymi. *1Król.4,6. 
5. A otom umyślił budować dom r. 12, 18. 
imieniowi PANA Boga mego, iako| 15. Miał tćż Salomon siedmdziesiąt 
powiedział * PAN do Dawida, oyca |tysięcy tych, którzy nosili ciężary, a 
mego, mówiąc: Syn twóy, któremu | ośmdziesiąt tysięcy tych, którzy rą- 
dam miasto ciebie osieść stolicę twoię, | bali na górze, 
ten zbuduie dom ten imieniowi me- | t6. Oprócz przednieyszych Urzę- 
mu. *2Sam.7,13. *1Kron.22,10. |dników Salomonowych, których by- 
6. Przetoż teraz rozkaż, aby mi na- |ło nad robotą trzy tysiące, i trzy sta, 
rąbano cedrów na Libanie, a słudzy | którzy byli przełożeni nad ludem od- 
moi będą z sługami twoimi, a zapłatę | prawuiącym robotę. 
sług twoich dam tobie tak, iako rze- |IV. 17. fiozkazał też Król, aby wo. 
czesz; albowiem ty wiesz, że niemasz | żono kamienie wielkie, kamienie dro- 
między nami męża, któryby umiał |gie, i kamienie ciosīne na założenie 
tak rąbać drżewo, iako Sydoficzycy. | gruntów domu. 
HI. 7. A gdy usłyszał Hyram słowa| 18. Ciosali tedy rzemieśnicy Salo- 
Salomonowć, uradował się bardzo |monowi, i rzemieśnicy Hyramowi, 
i Gimblimczycy. A tak gotowali 


i rzekł: Błogosławiony PAŃ dzisia, 
który dał Dawidowi syna mądrego ;drzewo i kamienie na budowanie do- 
nad tym ludem wielkim. mu. 

8. I posłał Hyram do Salomona, 
mówiąc: Słyszałem, z czymeś posłał 
do mnie. Uczynię wszystkę wolą 
twoię około drzewa cedrowego, i 
około drzewa iodłowego. 

9. Słudzy moi zwiozą ie z Libanu do 
morza, a ia ie kazę złożyć w tralty, i 
spuścić morzem aż do mieysca, o któ- 
rem mi dasz znać, i tam ie rozwiążę, |ry,) roku czwartego * królowania Ša- 
a ty ie pobierzesz. Ty też uczynisz |lomonowego nad Izraelem, że począł 
wolą moię, a dasz obrok czeladzi |budowaćdom PANU.  *2Kron.3,2. 
moiey. Dzie. 7, 48. 

10. A tak Hyram dodawał Salomo- | 2. A ten dom, który budował Król 
nowi drzewa cedrowego, i drzewa | Salomon PANU, był w dłuż na sześć- 
iodłowego, iako wiele chciał. dziesiąt łokci, a w szerz na dwadzie- 

11. Salomon także dawał Hyramo- |ścia, a na zwysz na trzydzieści łokci. 
wi dwadzieścia tysięcy miar pszenicy | 3. Przysionek zasię BRA, kościołem 
na ;żywnośc, czeladzi iego, i dwadzie- |był na dwudziestu łokci w dłuż, iako 
ścia tysięcy “miar oliwy wybiiansy; |był szeroki dom, a w szerz był na 
to dawał Salomon Hyraimowi na każ- |dziesiąci łokci przed domem. 
dy rok. *2Kron.2,10.| 4. I poczynił w domu okna we 

12; A PAN * dał mądrość Salomo- |wnątrz przestronne, a z dworu wą- 
nowi, iako mu był obiecał ; i był po- | skie. 
koy między Hyramem i między Salo-| 5. I zbudował przy murze kościel- 
monem, a uczynili przymierze mię- |nym ganki wszędy w około przy mu- 
dzy sobą. *1Król.3,1!. | rze domu około kościoła i świątnicy; 
ur 13. Tedy kazał wybierać Król [uczynił też gmachy w około. 
Salomon robotniki ze wszystkiego | 6. Ganek spodni był na piąci łokci 

„W szerz, 


RozoDziaŁ VI. 


I. Kiedy i iakim sposobem kościoł 
budowany i dokończony był, 


Į stało się czterysetnego i ośmdzie- 
siątego roku po wyściu synów 
lzraelskich z ziemi Egipskićy, mie- 
siąca Kwietnia (ten iest miesiąc wtó- 


378 Roza. 6. 


w szerz, a śrzedn. był na sześć łokci 
w szerz, a trzeci był na siedm łokci w 
szerz; bę był ustę py uczynił około 
domu z nadworzą, ak balki nie prze- 
chodziły do murów kościelnych. 

7. A gdy ten dom budowano, z ka- 
mienia wytobionego, iakie przywo- 
żono, bndowano go, a młota, ani 
siekiery, ani zadnego naczynia żela- 
znego nie słychać było w domu, gdy 
go budowano. 

8. Drzwi do gmachu śrzedniego by- 
ły na prawey stronie domu, którymi 
po okrągłym wschodzie chodzono do 
śrzedniego „ a z śrzedniego do trze- 
ciego. 

9, A tak zbudował on dom, i do- 
kończył s i nakrył go balkami na 
kształt zasklepienia, i deskami cedro- 
wemi. 

10. Przybudował też ganki około 
całego domu na pięć łokci wzwysz, a 
przypomne były do domu balkami 
cedrowemi. 

11. I stało się słowo PAńskie do Sa- 
lomona, mówiąc: 

12. Toc iest ten dom, który ty bu- 
duiesz. leżli będziesz * chodził w usta- 
wach moich, i sądy moie będziesz 
czynił, i zachował wszystkie rozkaza- 
nia moie chodząc w.nich, tedy utwir. 
dzę słowo moie z tobą, którem wy- 
rzekł ** do Dawida, oyca twego. 

* 4 Król. 2,4. r.9,4.5. ** 2 Sam.7, 13. 
1 Kron. 22, 10. 

13. I będę mieszkał w pośrzodku sy- 
nów [zraelskich, a nie opuszczę ludu 
mego Izraelskiego. 

14. A tak zbudował Salomon dom 
on, i dokończył go. 

15. I obłożył mury domu we wnątrz 
deskami cedrowemi ; od tła domu aż 
do siropu okrył drzewem wewnątrz, 
a tło domu położył tarcicami iodło- 
wemi. s 

16. Zbudował téż przegrodzenie na 
dwudziestu łokci wdłuż od strony do 
*rony domu, z tarcic cedrowych od 
tła aż do stropu. A tak zbudował Bo- 

u wewnątrz przybytek , aby był 
świątnicą nayświętszą. 

17. A na czterdziestu łokci był sam 
dom, to iest, kościoł przed świątnicą. 
18. A na deskach cedrowych we 
wnątrz w domu było rzezanie na 
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kształt iabłek leśnych, i kwiecia roz- 
kwitłego, wszystko z cedru, tak, że 
ani kamienia nie było widzieć. 

19. A świątnicę mówisz an do- 
mu wewnątrz nagotowal, aby tam 
EE była aeie przymierza 

: Ańskiego. 

20. Króra świątnica nayświętsza we- 
wnątrz była dwadzieścia lokci w dłuż, 
a dwadzieścia łokci w szerz, i dwa- 
dzieścia łokci wzwysz; a obił ią zlo- 
tem szczeróm, ołtarz także cedrowy 
obił złotem, 

21. A tak obłożył Salomon dom on 
wewnątrz szczerem złotem, i zacią- 
gnał łańcuchami złotymi przegrodze- 
nie przed świątnicą świętych, które 
też obłozył złotem. 

22. Także wszystek dom obił zło- 
tem, nie opuszczaiąc żadnćy strony, 
ji ealy ołtarz, który był przed świą- 
/tnicą nayświętszą, powlekł złotem. 

23. Uczynił też w świątnicy nay- 
świętszey dwa Cherubiny z drzewa 
oliwnego ; dziesięc lokci w zwysz był 
kazdy z nich, 

24. A było na pięć tokci skrzydło 
Cherubinowe iedno, a na pięc iokci 
skrzydło Chernbinowe drugie ; dzie- 
sięć łokci było od końca skrzydła 
iednego aż do końca skrzydła dru- 
giego peee 

25. Także na dziesiąci łokci był i 
Cherub drugi ; miara iednaka, i rze- 
zanie iednaki. było obu Cherubinów. 

26. Wysokość Cherubina iednego 
była na dziesięć łokci, także i dru- 
giego Cherubina. 

27. I postawił one Cherubiny w 
pośrzodku domu wnętrznego, i roz- 
ciągnęli skrzydła Cherubinowie, tak 
iż się dotykało skrzydło iednego ie- 
dnéy ściany, a skrzydło Cheruba dru- 
giego dotykało się drugićy ściany, a 
skrzydła ich w pośrzod domu dotyka= 
ły się siebie wespołek: 

28. L powlokł one Cherubiny zło- 
tem. 

29. Nad to i wszystkie ściany około 
domu przyozdobił wyryciem Cheru= 


binów i palm, i kwiatów rozkwitlych 


wewnątrz i zewnątrz. 

30. I to domu położył złotem we- 

wnątrz i zewnątrz. 

31. Uczynił też w wesciu do świą- 
l tnicy 
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tnicy nayświętszey drzwi z oliwnego | ly na cztery granie, i okna; a spo- 
drzewa, a podwoie i odrzwi były na| rządzone były okna przeciw oknom 


niecgęne ~ 

3%, A te oboie drzwi były z drzewa 
oliwnego, i przyozdobił ie wyryciem 
Chernbinów , i palm, i rozkwitłych 
kwiatów, i powlokł ie złotem ; obło- 
żył tez Cherubiny i palmy złotem, 

3%. Także też uczynił i w weściu 
kościelnem podwoie z drzewa oli- 
wnego na cztery granie. 

34. A oboie drzwi były z drzewa io- 
dłowego ; na dwie się stronie iedne 
drzwi otwieraly, także na dwie stro- 
nie drzwi drugie otwierały się. 

35. I wyrył na nich Cherubiny i Bs 
my, i rozkwiiłe kwiaty, a powlekł 
złotem ciągnionem to, co było wy- 
ryto. 


36. Przytym zbudował sień wnę-; 


trzną we trzy rzędy z kamienia ciosa- 


nego, a iednym rzędem z leblowane- | 


go drzewa cedrowego. f 
37. Roku czwartego, miesiąca Kwie- 
tnia zalożony iest dom PA ński ; 


trzema rzędami. 

6. Uczynił też przysionek na słu- 
pach na pięcdziesiąt łokci w dłuż, a 
w szerz na trzydzieści łokci. A był on 
przysionek na przodku, także i słupy 
i balki na przodku domu tego; 

7. Nad to uczynił przysionek dla sto- 
licy, gdzie sądził, przgiepek sado- 
wy, który nakryty był cedrem od tła 
aż do stropu. 

8. A w domu swym, w którym mie- 
szkał, uczynił salę drugą za przysion- 
kiem takąż robotą; zbudował też 
dom córce Faraonowćy, którą był * 
poiął Salomon, podobny temuż przy- 
sionkowi. *1 Król.3,1. 

8. To wszystko było z kosztownego 
kamienia pod miarą wyciosanego, i 
piłą rzezanego wewnątrz i zewnątrz, 
od tła aż do stropu, a z dworu az da 
wielkiey sieni. 

10. A fundament był z kamienia 
kosztownego, i z kamienia wielkiego, 


38, A roku iedenastego miesiąca z kamienia na dziesiąci łokci, i z ka- 
Października, (ten iest miesiąc osmy,) , mienia na ośm łokci. 
dokonany iest dom ze wszystkiem na- | 11. A nad tym kamienie kosztowne 
czynie iego, ize wszystkiem, co do'pod miarą wyciosane z deskami ce- 


niego należało. A budował go przez | drowenmi. 


siedrn lat. 


RozpnziaŁ VII. 
I, Opisanie zamku Salomonowego, i 


pałaców iego. 1-12. Chyram ze wszy- | 


stkich kruszców sztuki piękne odle- 
wał. 13-51. 


Potym dom swóy budował Salomon 
~ przez * trzynaście lat, i dokonał 
wszystkiego domu swego. 

* 1 Król.9,10. 2 Kron.8, 1. 

2. Zbudował też dom * lasu Libano- 
wego na sto łokci wdłuż, a na pięc- 
dziesiąt tokci wszerz, a na trzydzieści 
łokci wzwysz,na czterech rzędach słu- 
pów | DAN a balki cedrowe le- 
zały na onych slupach. 

3. A był nakryty cedrem z wierzchu 
na onych balkach, które były na 
czterdziestu i piąci słupach , ktorych 
było w każdym rzędzie piętnaście. 

4. Okna też były we trzy rzędy, a 
okno przeciwko oknu trzema rzę- 
dami. 


5. A wszystkie drzwi, i podwoie by- | zwysz gałki drugity, 


12. Sień także wielka miała w okoła 
trzy. rzędy kamienia ciosanego, a ie- 


.|dnym rzędem drzewo cedrowe, tak 


iako siet wnętrzna domu PArńskiego 
iprzysionek domu tego. 

l. 13. Posłał też Król Salomon, i 
wezwał Chyrama z Tyru. 

14. A ten był synem niewiasty wdo- 
wy z pokolenia Neftalim, a oyciec ie- 
go był obywatel Tyrski, który robił 
miedzią, a był pełen mądrości i ro- 
stropności, i umieiętności na robienie 
wszelkićy roboty z miedzi; ten przy- 
szedszy de Króla Salomona, zrobił 
wszelką robotę iego. 

15. Naprzód ulał dwa słupy * mie- 
dziane; ośmnaście łokci było w zwysz 
słupa iednego, a w okrąg dwanaście 
łokci ; takiz był i drugi słup. 

* Jerem. 52, 21. 

16. Potym uczynił dwie gałce, które 
niiano postawić na wierzchu słupów; 
ulane z miedzi; pięć łokci w zwyst 
było gałki iednży, a pięć łokci w 


17. Siatki 
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17. Siatki tez robotą dziana, i sznury | stawku ; listwowania miały w około, 


na kształt łańcuchów posprawiał do 
tych galek, które były na wierzchu 
slnpów, siedm na gałkę iedaż, a 
siedm na drugą gałkę. 

18. A uczymiwszy słupy sprawił dwa 
rzędy iablek granatowych w około 
na siatce iedney, aby okrywały gałki, 
które były na wierzchu; także też 
uczynił 1 na drugiey gałce. 

19. A na onych gałkach, które były 
na wierzchu słupów w aw T 
była robota lilii na czterech łokciach. 

20. I miały one gałki na onych dwu 
slupach, tak z wierzchu iako i prze- 
ciwko śrzodkowi pod siatką, iabiką 

ranalow:, których było dwieście 
Śeietii rzędami w około na iedney i 
na drugicy gałce. s 

21. I postawił one słupy w przysion- 


ku kościelnym; a postawiwszy słup | listwowania czworograniaste , 


prawy, nazwali imię iego lachyn; 
postawiwszy zaś słup lewy, nazwał 
imię iego Boaz. 

22. A na wierzchu onych słupów by- 
ły wyrobione lilie. A tak dokanana 
iest robota onych słupów. 

23, Przytym uczynił * inorze odle- 
wane na dziesiąci iokci od iednego 
brzegu do drugiego brzegu, okrągie 
w około ; a na pięc łokci była wyso- 
kość iego, a okrąg iego na famasi 
łokci w około. *2Kron.4,2. 

24. A pod brzegiem iego były pukle 
na ksztalt iabtek leśnych, wszędy w 
około, w kazdym łokciu po dziesiąci, 
które okrążyły morze w około, dwa 
rzędy iabłek łanych z nim ulano. 

25. To morze stało na dwanaście 
wolech; trzey patrzali na północy, 
a trzey patrzali ku zachodowi, a trzey 
patrzali ku południowi, a wzey pa- 
trzali ku wschodowi; a morze stało 
na nich z wierzchu; a wszystkie zady 
ich były pod morzem. 

26. A było miąższe na dłoń, a brzeg 
iego był iako kraie u kubka na ksztalt 
kwiatu liliowego, a dwa tysiące wia- 
der brata w się. 

27. Uczynił też dziesięć podstaw= 
ków miedzianych, na cztery łokcie w 
dłuz podstawek ieden, a na cztery 
łokcie w szer, a na trzy łokcie w 
zw ysz. 


28. A taka była robota każdego pod- 


które listwowania były między krań- 
camil. 

29, A na onym listwowaniu, które 
były między can, lwy, woły, i 
Cherubinowie były; a na krańcach 
byl podstawek z wierzchu, a pod ony- 
mi lwami i wołmi było przydane ob- 
wiedzienie robotą ciągnioną, 

30. A cztery koła miedziane były 
pod każdym podstawkiem, i deski 
miedziane ; a na czterech rogach iego 
były podpory iako ramiona, a pod 
wanną były te ramiona ulane przy 
kazdey stronie obwiedzienia. 

31. Głębokość wanny od wierzchu 
do dna nad słupcem była na łoki?cć, 
także wierzch iey był okrągły, iako 
i słapiec, który był na półtora łokcia; 
a na wierzchu iey były rzezania, i 
nie 
okrągłe. 

32. A tak było po czterech kołach 
pod onćm listwowaniem , a osi koł 
wychodziły z podsiawku, a każde 
koło było na w zwysz półtora łokcia. 

33. A robota tych koł była iako ro- 
bota koi wozowych ; osi ich, i szpice 
ich, i dzwona ich, i piasty ich, wszy- 
stko było odlewane. - 

34. Byly tóż cztery ramiona na czte- 
rech rogach każdego podstawku, z 
którego wychodziły one ramiona. 

35. A na wierzchu podstawka był 
słupek w zwysz na pół łokcia ze 
wsząd okrągły, i na wierzchu tegoż 
podstawku były krańce iego i listwo- 
wania, które wychodziły z niego. 

36. I wyrzezał na deszczkach po 
krańcach iego, i po listwowaniach ie- 
go Cherubiny, lwy, i palmy, iedno 
podle drugiego, po kazde.m przyda- 
nia w około. 

37. Na tenże kształt uczynił dziesięć 

odstawków odlewanych; iednakiem 
odlewaniem, iednak ry miary, i ie- 
dnakiego rzezania wszystkie były. 

38. Przytym uczynił dziesięć wanien 
* miedzianych; czterdzieści wiader 
brała w się iedna wanna, a kazda 
wanna była na cztery łokcie ; iedna 
wanna stała na iednym podstawku, a 
tak stały na dziesiąci podstawkach. 

` %*2 Kron. 4,6. 
39. I postawił pięć podsiawków ro 
p a- 
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prawey stronie domu, a pięc po le-|i naczynia, i włożył do skarbu domu 


wey stronie domu ; postawił téz mo- 
rze po prawey stronie domu na 
wschód słońca ku po.udniu. 

40. Naczynił tedy Chyram wanien i 
łopat i miednic. A tak dokonał Chy- 
ram pracy wszystkiey roboty, którą 
czynił Królowi Salomonowi do domu 
PAńskiego. 

41. To iest, dwa słupy, i dwie gał- 
ce okrągłe, które były na wierzchu 
dwu słupów, i dwie siatce, aby okry- 
wały te dwie gałce okrągłe, które 
były na wierzchu słupów. 

49. I iabłek Ponen cztery sta 
na onych dwu siatkach ; dwa rzędy 
iabłek granatowych były ma kazdey 
siatce, aby okrywały te dwie gałki 
okrągłe, Które były na wierzchu słu- 

ów. 

43. Także dziesięć podstiawków, i 
dziesięć wanien na podstawkach. 

44. I morze iedno, a wołów dwana- 
ście pod morzem. GA: 

45. I panwie, i KE i miednice i 
wszystko naczynie, które uczynił 
Ghyram Królowi Salomonowi do do- 
mu PAńskiego, było z miedzi polero- 
waney. 

46. To odlewał Król na równinie u 
Tordanu w iłowatey ziemi między $o- 
chotem i między Sartanem. 

47. Ale Salomon zaniechał ważyć 
tego wszystkiego naczynia dla mnó- 
stwa bardzo wielkiego; nie upatro- 
wano wagi miedzi. | 

48. Uczynił też Salomon wszystko 
inne naczynie do domu PAńskiego, 
ołtarz złoty, i stół złoty, na którym 
leżały zliłeh / pokładne; 

49. lipięć lichiarzów po prawćy 
stronie, a pięć po łewey stronie 
ać nicą z szczerego złota, i 

wiaty, i lampy, i nozyczki ze złota; 

50. P kubki, 2 harty:"t miednice, i 
misy, i kadzalnice z szczerego złota, 
1 zawiasy złote do drzwi doru wnę- 
trznego » to iest świątnicy świętych, 
także do drzwi domu kościoła zawia- 
sy złote. 

51. A tak dokonana iest wszystka 
robota, którą sprawił Król Salomon 
do domu PAnskiego. I wniosł * tam 
Salomon rzeczy, które był poświęcił 

awid, oyciec ieg0; śrebra i złoto, 


PAńskiego. %*oKron.5,1. 
RozDziaŁ VIII. 

1. Skrzynia PAńska wprowadzona 
do kościoła, 1-9 1I. Salomon ko- 
ścioł poświącaiąc Boga chwali. 10-66. 
[edy zebrał % Salomon starsze 

Izraelskie, i wszystkie celnieysze 
z każdego pokolenia, i przednieysze 
z oyców synów Izraelskich do siebie 
do feruzalem, aby przeniesiona była 
skrzynia przymierza PAńskiego z mia- 
sta Dawidowego, które iest Syon. 
* 2 Kron.5, 2. 

2. I zeszli się do Króla Salomona 
wszyscy inężowie Izraelscy miesiąca 
Września w uroczyste święto; a ten 
miesiąc iest siodmy. 

3. A gdy się zeszłi wszyscy starsi 
Izraelscy, wzięli Kapłani skrzynię. 

4. I przenieśli skrzynię PAńską, i 
namiot zgromadzenia, i wszystkie na- 
czynia święte, które były w namie- 
cie, a przenieśli ie Kapłani i Lewi- 
towie. 

5. Lecz Król Salomon, i wszystko 
mnóstwo Izraelskie, które się zeszło 
do niego, z nim przed skrzynią ofia- 
rowali owce i woły, których nie li- 
czono ani rachowano dla mnóstwa. 

6. Wnieśli tedy Kapłani skrzynię 
przymierza PAńskiego na mieysce ićy 
do wnętrznego domu, do świątnicy 
świętych pod skrzydła Cherubinów. 

7. Albowiem Cherubinowie mieli 
rozciągnione skrzydła nad mieyscem 
skrzyni, a okrywali Cherubinowie 
skrzynię i drążki iey z wierzchu. 

8. I powyciągali one drążki tak, że 
widać było końce ich w świąlnicy na 
pośrzodku świątnicy świętych; ale 
nie wydać ich było z wnątrz; i tamże 
były aż do dnia tego. 

9. Nic nie było w skrzyni tylko dwie 
tablice kamienne, * które tam był 
schował Moyżesz na Horebie, gdy 
stanowił przymierze PAŃ z synami 
lzraelskimi , gd szli z ziemi Egi- 
pskiey. *2Moy.34,27. 5Moy.10,5. 

Z yd. 9, 4. 

II. 10. I stało się, gdy wychodzili Ka- 
plami z świątnicy, ze obłok * napełnił 
dom PAaiski, *2Mpy-40,36, 

4 Moy.9, 15. . 
: 11, Tak 
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bowiem napełniła była chwała PAń- 
ska dom PAński. 

12. Tedy rzekł Salomon: PAN po- 
wiedział, iz miał mieszkać * we mgle. 
*2Moy.20,21. ŚMoy.4,11. r.5,22. 

2 Kron. 6, i. 

13. luzem. zbudował dom na mie- 
szkanie tobie, mieysce, abyś tam 

przebywał na wieki. 

14. I obrócił Król oblicze swoie, i 
błogosławił wszystkieinu zgromadze- 
niu Izraelskiemu; a wszystko zgro- 
madzenie Izraelskie stało. 

15. I rzeki: Błogosławiony PAN, 
Bóg Izraelski, który mówił usty swe- 
mi do Dawida, oyca mego, i skute- 
cznie to wypełnił, mówiąc: 

16. Ode dnia, * któregom wywiodl 
lud móy Izraelski z Egiptu, nie obra- 
łem miasta ze wszystkich „pokoleń 
Izraelskich ku zbudowaniu domu, 
gdzieby przebywało imię moie; alem 
obrał Dawida, aby był nad ludem 
moim Izraelskim. *2Sam.7,6. 

17. Postanowiici był w prawdzie w 
sercu swém Dawid, * oyciec móy, 
zbudować dom imieni APANA Bo- 
ga Izraelskiego ; , *koSam.7,1.2. 

18. Ale rzekł PAN do Dawida, oyca 
mego: Aczkolwiekieś postanowił w 
sercu twem, zbudować dom imienio- 
wi memu, i dobrześ uczynil, żeś to 
umyślił w sercu twoiem; 

19. Wszakże ty nie będziesz budo- 
wał tego domu ; ale syn twóy, który 
wynidzie z biodr twoich, ten zbuduie 
dom imieniowi memu. 

20. A tak utwirdził PAŃ ‘słowo 
swoie, które był powiedzial. Bom ia 
powstał miasto Dawida, oyca mego, 
i usiadłem na stolicy Izraelskićy, iako 
był powiedział PAN, i zbudówałem 
dom imieniowi PANA, Boga Izrael- 
skiego. 

21. I naznaczyłem tam mieysce 
skrzyni, w którey iest przymierze 
PAńskie, które uczynił z oycy naszy- 
mi, gdy ie wywiodł z ziemi Egi- 
PSK; 

22 Tedy stanął Salomon przed oł- 
tarzem PAńskim , przed wszystkiem 
zgromadzeniem Izraelskićm, i wycią- 
gnął ręce swoie ku niebu, 


go pokazuie. i ; 

25. Przetoż teraz o PANIE, BOZE 
Izraelski, ziść słudze twemu Dawido- 
wi, oycu memu, coś mu powiedział, 
* mówiąc: Nie będzie odięty przed 
twarzą moią z narodu twego mąż, 
któryby siedział na stolicy Izrael- 
skiey , ieżli tylko będą przestrzegali 
synowie twoi drogi swey, chodząc 
przede mną, iakoś ty chodził przed 
oblicznością moią. *2Sam.7,12.16. 

1 Krol. 2, 4. Ps.432, 12. 

26. Przetoz teraz, o Boże Izraelski, 
niech będzie utwirdzone proszę sło- 
wo twoie, któreś mówił do sługi twe- 
go Dawida, oyca mego. 

27. (Aczci w prawdzie, izali Bóg bę- 
dzie mieszkał * na ziemi? Oto, nie- 
biosa, i nieba niebios nie mogą cię 
ogarnąć; iakoż daleko mniey ten 
dom, którym zbudował.) 

* 2 Kron. 2,6. Izai. 66, 1. 

28. A weyrzy na modlitwę slugi 
twego, i na prożbę iego, o DANIE 
Boże móy, wysłuchay wołanie i mo- 
dlitwę, którą się dziś sluga twóy mo- 
dli przed tobą. 

29. A miech będą otworzone oczy 
twoie nad tym domem w nocy i we 
dnie, nad tem mieyscem , o którć- 
meś powiedział: Tu będzie imię * 
movie ; "A wysłuchywał modlitwę, 
którą się gdzie modlit sługa twóy na 
mieyscu tem. »5M.12,5.14. 

30. Wysłuchayże prożby sługi twe- 
go, i du twakó Inele który 
się modlić będzie na tem mieyscu. 
Ty wysłuchay z mieysca mieszkania 
twego, z nieba, a wysłuchawszy bądź 
miłościw. 

31. Gdyby czlowiek zgrzeszył prze- 
ciwko blizniemu swema, a przy- 
wiodłby go do przysięgi tak, żeby 
przysięgać musiał, a przyszłaby ta 

przy- 
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przysięga przed ołtarz twóy w tym|dzieli z ziemi dalekiey dla imienia 


donna: 

32, Ty wysłuchay z nieba, a roze- 
znay i rozsądź slugi twaie, potępiaiąc 
nieżbożnego, i obracaiąc sprawy iego 
na głowę iego, a usprawiedliwiaiąc 
sprawiedliwego, oddawaiąc mu we- 
diug s rawiedliwości iego. . 

33. Gdyby był porażony lud twóy 
Izraelski od nieprzyiaciela, przeto iż 
zgrzeszyli przeciw tobie, a nawróci 
liby się do ciebie , wyznawaiąc imię 
twoie, a modląc się, przepraszaliby 
cię w tym domu: koc >, b; 

34. Ty wysłuchay z nieba, i odpuść 
grzech ludowi twemu Izraelskiemu, 
a przywróć ie zasię do ziemi, którąś 
dał oycom ich. 

35. Gdyby zawarte było niebo, a 
nie byłoby dżdżu, przeto że zgrzeszy- 
li przeciwko tobie, a modliliby się 
na tém mieyscn, wyznawaiąc imię 
twoie, a od grzechów swoich odwró- 
ciliby się, gdybyś ie utrapil : (a 

36. Ty wysłuchay z nieba, a odpuść | 

rzech sług twoich, i ludu twego! 
Riego , GAĆ ich drogi 
RE po którey chodzić maią, a; 


twego : 

42. (Bo usłyszą o imieniu twoićm 
wielkiem,i o ręce twoiey możnęy,i 
o ramieniu twolem wyciągnionem.) 
przyydzieli tedy, a będzie się modlił 
w tym dorn ; f 

43. Ty wysłuchay z nieba, z miey- 
sca mieszkania twego, a uczyń wszy- 
stko, o co zawoła do ciebie on cudzo= 
ziemiec, aby poznali wszyscy naro= 
dowie ziemscy imię twoie, i bali się 
ciebie, iako lud twóy lzraejski, a że- 
by wiedzieli, że imię twoie wzywane 
iest nad tym domem, którytn zbudo- 
wał. 

44. Gdyby wyszedł lud twóy na 
woynę przeciw ko A nieprzytacielowi 
swemu drogą, którą ie poślesz, a 
modliliby się PANU, obróciwszy * 
się kn niiaslu, któreś obrał, i ku do- 
mowi, którym zbudował imieniowi 
twemu : *Nizey w. 43. 

45, Wysłuchayże z nieba modlitwę 
ich, i proźbę ich, a wykonay sąd ich. 

46. Gdyby tćz zgrzeszyli przeciwko 
tobie, (bo niemasz * człowieka, któ- 
ryby niezgrzeszył,) a rozyniewawszy 


ay deszcz na ziemię twoię, którąś jsię na nie, podałbyś ie pod moc nie- 


dał w dziedzictwo ludowi twemu. 

37. Byłliby głód na ziemi, byłliby 
mor, susza, rdza, szarańcza, ieźliby 
byly chrząszcze , ieżliby go ścisnął 
nieprzyjaciel iego w ziemi mieszkania 
iego , albo iakakolwiek plaga, albo 
iakakolwiek niemoc ; 

38. Wszelką modlitwę, i wszelką 
prożbę, którąby czynił którykolwiek | 
człowiek, albo wszystek lud twóy 
Izraelski, ktoby iedno úznał ranę ser- 
ca swego, i wyciągnąłby ręce swe w 
domn tym ; 

39. Ty wysłuchay z nieba, z miey- 
scx mieszkania twego, a odpuść, i 
uczy» i odday kazdemu według 
wszelkich drog iego, które znasz w 
sercu iego ; bo ty, ty sam * znasz ser- 
ca wszystkie synów ludzkich ; 

x 1 Moy. 18, 14. 1 Kron. 28, 9. 

40. Aby się ciebie bali po wszystkie 
dni, których żyć będą na ziemi, któ- 
rąś dał oycom naszym. 


przyiacielowi, któryby ie poima- 
wszy, zawiodł ie w niewolą, do ziemi 
nieprzyiacielskiey, dalekiey albo bli- 
skiey: *2Kron.6,36. Przyp.20,9. 

47. A upamiętahby się w sercu 
swoićm w onćy ziemi, do którey są 
zaprowadzeni w niewolą, ? nawróci- 
liby się, a przepraszałiby cię w ziemi 
tych, którzy ie poimaii, mówiąc: 
Zgrzeszyliśmy , i żleśmy uczynili, * 
A Ej A się sprawowali ; 

* Ps. 106, 6. 

48, A tak nawróciliby się do ciebie 
z całego serca swego, i z całey duszy 
swéy, w ziemi nieprzyiaciół swoich, 
którzy ie poimali, a modhiliby się to- 
bie, obróciwszy się ku ziemi swey, 
którąś dał oycom ich, ku * miastu, 
któreś obrał, i ka domowi; którym 
zbudował imieniowi twemn : 

* Wyżey w, 44. Ps. 5,8. Dan. 6, 10. 

49. Wysluchayże tedy z nieba, £ 
mieysca mieszkania tego, modlitwę 
ich i proźbę ich, a wykonay sąd ich, 


„41. Nad to i cudzoziemiec, który nie | 50. A bądź miłościw ludowi twemu, 
iest z ludu twego Izraelskiego, przyy- |który przeciw tobie zgrzeszył, i TR 
stkim 
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stkim nieprawościem ich, którymi 
wystąpili przeciw tobie, a nakłoń ku 
nim miłosierdzia tych, którzy ie poi- 
mali, aby się zmiłowali nad nimi; 

51.Ponieważ są ludem twoim, i dzie- 
dzictwem twoiem, któreś wywiodł 
z Fgiptu, * z pośrzodku pieca żela- 
znego. *5Moy.4,20. 

52. Niech będą oczy twoie otwarte 
na proźbę sługi twego, i na proźbę 
ludu twego Izraelskiego, abyś ie wy- 
słuchał we wszystkim, o co cię wzy- 
wac będą. 

53, Albowiemeś ie ty sobie odłączył 
za dziedzictwo ze wszystkich naro- 
dów ziemi, iakoś powiedział * przez 
Moyżesza, sługę twego, 


gdy GA 
wiodł oyce nasze z Egiptu, o PANIE 
*2Moy.19,5. 5Moy.4,20. 


Boże! 
r.7,6. r.9,2€. 1.14, 2. 
54. I stało się, gdy Salomon modląc 


się PANU dokonał wszystkiey onćy 


modlitwy i proźby, ze wstał od ol- 
tarza PAńskiego, a przestał klęczeć i 
podnosić rąk swoich ka niebu; 

55. A stoiąc błogosławił wszystkie- 


mu zgromadzeniu [zraelskiemu wiel- 


kim głosem, mówiąc: 
56. Błogosławiony PAN, który dał 


odpoczynienie ludowi swemu Izrael- 
skiemu według wszystkiego, co po- 


wiedział; nie chybiło * zadne słowo 
ze wszystkich słów iego dobrych, 
które mówił przez Moyżesza, sługę 
swego. * [oz.21,43. Matt.5,18. 
57. Niechże będzie PAN Bóg nasz z 
nami, iako był z oycy naszymi; niech 
nas nie opuszcza, Ari nas Odrzuca ; 
58. Ale niech nakłoni serce nasze ku 
sobie, żebyśmy chodzili po wszy- 
stkich drogach iego, strzegąc rozka- 
zania iego, i wyroków iego, i sądów 
iego, które przykazał oycom naszym. 
59. A niech będą te słowa moie, któ- 
rómim się modlił przed PANEM, bli- 
skie PANA Boga naszego we dnie i w 
nocy, aby wykonywał s4 d sługi swe- 
go, i sąd ludu swego Izraelskiego, 
sądząc każdą sprawę dnia swoiego; 
60. Zeby poznali wszyscy narodo- 
wie ziemscy, * iz PAN sam iest Bo- 
jem, a nikt inszy. *5Moy.4,35, 
61. Niechże śą będzie serce wasze 
doskonałe ku PANU Bogu naszemu, 
abyście chodzili w wyrokach iego; a 


REGUM, 
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strzegli przykazań iego, iako i dnia 
ARA R: 

62. Tedy Król, i wszystek Izrael z 
nim sprawowali ofiary przed PA- 
NEM. | 

63. I oliarował * Salomon ofiarę 
spokoyną, którą sprawował PANU, 
wołów dwadzieścia i dwa tysiące, i 
owiec sto i dwadzieścia tysięcy. A 
tak poświęcali dom PAński Król i 
wszyscy synowie Izraelscy. 

*2 Kron.7,5. 

64. Onegoż dnia poświęcił Król 
pośrzodek sieni, która była przed do- 
mem PAńskim ; bo tam ofiarował ca- 
łopalenie, i ofiarę śniedną, i tłustości 
ofiar shokoy ch, przeto że ołtarz 
miedziany, który był przed PANEM, 
był maly, i nie mogły się na nim 
zmieścić całopalenia, i ofiary śniedne, 
i tustości ofiar spokoynych. ' 

65. A tak obchodził Salomon na on 
czas święto zacne, i wszystek Izrael 
z nim, zgromadzenie wielkie od we- 
ścia do Emat aż do rzeki Egipskiey, 
przed PANEM Bogiem naszym przez 
siedm dni i przez siedm dni, to iest, 
przez czternaście dni. 

66. A dnia osmego rozpyścił lud, 
którzy błogosławiąc Królowi, roze- 
szli się do przybytków swoich, we- 
seląc się, i ciesząc się w sercu swem 
ze wszystkiego dobrego, które uczy- 
nił PAN Dawidowi, słudze swemu, 
i Izraelowi, ludowi swemu. 


RozovDzxat IX. 

1. Bóg powtóre z Salomonem ro- 
zmawia, t-9. II. Salomon Hyramowi 
miasta daruie a inne buduie, (0-19. 
11]: narody pozostałe hołduie, 20-24, 
IV. trzy kroć do roku ofaruie, 25. 
V. i okręty po złoto wyprawuie. 
26-28. 

Į stało się, gdy dokończył * Salomon 
budowania omu PAńskiego, i do- 
mu królewskiego, i wszystkiego, co 
żądał Salomon, i chciał uczynic, 
* 2 Kron. 7,11. 

2. Ze się * PAN ukazał Salomonowi 
powtóre, iako mu się był ukazał w 
Gabaon. b *fKról.3,5.6.7. 

3. I rzekł PAN do niego:. Wysłu- 
chałem modlitwę twoię, i prożbę 
twoię, którąś się modlił przede mną, 

A po- 
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i temu domowi? 
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a poświęciłem ten dom, któryś zbu- 
dowal, aby tam * przebywało imię 
moie aż na wieki; i będą tam oczy 
moie i serce moie po wszystkie dni. 

* 1 Król. 8, 29. 

4. A ieźli ty będziesz chodził prze- 
demną , iako chodził Dawid , oyciec 
twy, w doskonałości serca i w pro- 
stości , a będziesz się sprawował we- 
dług Wszy: com ci przykazał, 
strzegąc wyroków molch i sądów 
moich ; 

5. Tedy utwirdzę stolicę królestwa 
twego nad Izraelem na wiski, iakom 
powiedział * Dawidowi, oycn twe- 
mu, mówiąc; Nie będzie odięty z 
narodu twego mąż z stolicy [zrael- 
skiey. || *25am.7,12. 1Król.6,12. 

1 Kron. 22,10. Ps.132, 11. 
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oglądał miasta, które mn dał Salo- 
mon: ale mu się niepodobały. 

13. lrzekl: Coż to za miasta, któ- 
reś mi da, bracie móy? I nazwał 
ie ziemią Chabul aż do dnia tego. 

14. Albowiem posłał był Hyram 
Królowi sto i dwadzieścia talentów 
złota. 

15. A przyczyna poboru, który był 
rozkazał wybierać Król Salomon; 
była , aby zbudował dom PAński, i 
domswóy, i Mello, i mury Iernza- 
lemskie, 1 Hasor, i Magieddo, i 
Gazer. i 

16, Farao lowiem Król Egipski, 
wyciągnął by! , i wziął Gazer, ipo- 
palit ie ogu m, a Chananeyczyka, 

tóry imieszheł w tem mieście, wy- 


mordował, a dał ie za posag córce 


raty x; A z Ą lp 
6. Ale ieżli się nazad odwrócicie jswży, żonie Salomonowey. 


wy i synowie wasi * ode mnie, a nie 
będziecie strzegli przykazań moich, i 
wyroków moich, którem wam po- 
dał, ale odsżedszy będziecie służyli 


17. A tak zbudował Salomon Gazer 


i Betoron niższe ; 


18. Przytym Paalat i Tadmor na 


puszczy w leyż: zienii, 


bogom cudzym, i będziecie się imj 19. I wszystkie miasta, w których 


kłaniali : 
2. Tedy wytracę Izraela z ziemi, 

którąm im dat, a dom, którym po- 
święcił imieniowi memu, odrzucę 
od oblicza mego, a będzie * Izrae 
przypowieścią i baśnią między wszy- 
stkimi narodami. *SMoy."8,37. 
8. Ataki ten dom, który byl sła- 

wny, kazdemu mimo idącemu będzie 
ha podziw i na poświstanie , i rzecze: 
Przeczże * tak uczynił PAN tey ziemi 
*5Moy.29,24. 

lerem. 22, 8, 
3. Ted 


Wwywiodł oyce ich z ziemi Eoipskićy, 
a chwycili się bogów cudzych, i kła- 
nialisięjm, a słażyli im i dla tegoż 
trio zh PAN na nie to wsystko złe. 
„10: I stało się po * wyściu dwu- 
dziestu lat, których zbudował Sa- 
lonion owe oba domy, dom PAński 
idom królewski ' *2Kron.8,1. 
41. Do cze o Hyram s Król Tyrski, 
nadał byi S: omonowi drzewa cedro- 
wego, l drzewa iedłowego , i zło- 
ta, ile iedno chciał : tedy też Król 
Salomon dał Hyramowi kiiri 
miast w ziemi Galileyskićy, 
42, I wyiechat Hyran a Tyru, aby 


r r 
teyczyków , 


*25Sam.7,14.Ps.89,3 1.333, | miał składy Salomon, i miasta wo- 


zow, i miasta iezdnyci, i wszystko 
U pe [A z” a 

A ACC Salomonowcy , coż- 

kolwiek cliciał budować w leruza- 


lem i na Libanie, i we wszystkiey 


ziemi PAnstwa sv oiego : 
LU. 20. Wszysiek także lud, który 
był pozostał z Amorreyczyków, Hets 
Ferezeyczyków , Hea 
weyczyków , i lebuzeyczyków , któś 
rzy nie byli z synów Izraelskich ; 

21. To iest, sny ich, którzy byli 
pozostali po nich w ziemi, których 


odpowiedzą: Przeto, iz|nie mogli synowie Izraelscy wytra- 
opuścili PANA Boga swego, który | 


cic, uczynił Salomon hołdownikami 
i niewolmkami aż do dnia dzisiey- 
szego. 

2%. Ale z synów lzraelskich nie uczy: 
nił Salomoń zadnego niewolnikiem 3 
iedno byli lucżmi rycerskim , i słu- 
gami iego, i Książęty, i Hetmany 
iego, i przełożonymi nad wozami 
iego , i nad iezdnymi iego. 

23. Było tych przednieyszych z prze- 
łożonych;, którzy byli nad robotą 
Salomohową , pięć set i pięcdziesiąt, 
co byli nad ludźmi wykonywaiącymi 
robotę. 

24. Lecz córka * Faraonowa prze- 
prowadziła się z miesta Dawidowego 

Bb ido 
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do domu swego , który iey zbudował 
Salomon. Tedy zbudował i Mello. 

* 2 Kron. 8, tt. 
IV. 25. I ofiarował Salomon trzy 
kroć na każdy rok całopalenia i spo- 
koyne ofiary na ołtarza, który RY 
zbudował PANIJ; ale kadził na o- 
nym ołtarzu, który był przed PA- 
NEM, gdy dokonał doinu. 

V. 26. AARAA też nabudował Król 
Salomon w Asypngaber , które iest 
podle Elotu nad brzegiem morza czer- 
wonego w ziemi Edomskiey. 

27. | posłał Hyram na tychże okrę- 
tach sługi swe, żeglarze świadome 
morza , z sługami Salomonowymi ; 

28. Którzy Przypiynąwszy o Ofir, 
wzięli ztamiąd złota cztery sta i dwa- 
dzieścia talentów , i przywieźli ie do 
Króla Salomona. 


RozpDziat X. 

1. Przyiazd Królowy Saby dą Sa- 
domona. £-13. II. Dochody iego do- 
roczne, 14. 15. IlI. zacność i doe 
statki iego znamienite. 16-19. 

* Królowa z Saby usłyszawszy 

sławę o Salomonie i o imieniu 

PAńskiem przyiechała, wę go do- 

świadczyła w gadkach.  *2Kron.9,1. 
Mhtt, 12, 42. Luk. 11,31. 

2. I wiechała do leruzalem z wiel- 
kim bardzo pocztem , z wielblądami 
niosącymi rzeczy wonne, i złota bar- 
dzo wiele, i kamienia drogiego, a 
przyszedszy do Salomona mówiła do 
niego o wszystkim , co miała w sercu 
swoićm. 

3. Ale iey odpowiedział Salomon 
na ićy wszystkie słowa; nie było nic 
skrytego przed Królem, na coby iey 
nie odpowiedział. 

4, Przetoż widząc Królowa z Saby 
wszystkę mądrość Salomonowę, i 
dom , który był zbudował, 

5. Także potrawy stołu iego, i sia- 
dania sług iego , i stawania służących 
mu, iszaty ich, i podczasze iego, i 
wschody, po których wstępował do 
domu PAńskiego, zdumiała się bar- 


dzo. 

6. I rzekła do Króla: Prawdziwac 
to mowa, którąm słyszała w ziemi 
moiey o sprawach twoich, i a mą- 
drości twoicy ; 
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7. Alem nie wierzyła powieściom 
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al > ażem samą przyiechawszy 
ogłądała to oczyma swemi, Ale mi 
tego nie powiedziano i polowy. Wię- 
ksza iest mądrość i dobroc twoia ni- 
zeli sława , którąm słyszała. 

8. Błogosławieni mężowie twoi, 
błogosławieni sindzy twoi, którzy 
zawsze przed tobą stoią, i słuchaią 
mądrości twoity, 

9. Niechże będzie PAN Bóg twóy 
błogosiawiony , ktory cię upodobał, 
aby cię posadził na stolicy Izrael- 
skiey, przeto iż PAN umiłował lzrae- 
la na wieki, i postanowił cię Królem, 
abyś czynił sąd i sprawiedliwość. 

10. I dała Królowi sto i dwadzieścia 
talentów złoia, i rzeczy wonnych 
bardzo wiele, i kamienia drogiego. 
Nie przyszło nigdy pom tak wiele 
wonnych rzeczy , iako dała Królowa 
z Saby Królowi Salomonowi. 

11. Nad to okręty Hyrama, które 
przynosiły złoto z Olir, przyniosły 
z Ofir drzewa Almugimowego bardzo 
wiele , i kamienia drogiego. 

12. I poczynił Król z drzewa Almn- 
gimowego wschody do domu PAŃ- 
skiego, i do donin królewskiego i 
harfy, i lutnie śpiewakom ; a nigdy 
nie przywożono pak drzewa 
Almugimowego s ani widziano aż da 
dnia tego. 

13. Król takze Salomon dał Króło- 
wey z Saby wszystko , czego chciała 
i czego ządała, oprócz tego , co iey 
dał z dobrey woli ręka ETA 
Potym odiechawszy , wróciła się do 
ziemi swoióy , ona i słudzy iey. 

JI. 14. A była waga onego zlota, któ- 
re przychodziło Salomonowi na każ- 
dy rok, sześć set sześćdziesiąt i sześć 
talentów złola, 

15. Oprócz tego, co przychodziło 
od kupców, i z handlu tych, którzy 
rzeczami wonnemi kupczyli, i od 
wszystkich Królów Arabskich, i Ksią- 
ząt ziemi. 

II, 16, Przetoż uczynił Król Salo- 
mon dwieście tarczy ze zlota ciągnio- 
nego: sześć set AA złota wycho- 
dziło na kazdą tarczą ; A 

17. Przytym trzy sta puklerzów ze 
złota ciągnionego, trzy AGU zio- 
ta odwazył na kazdy puklerz. 1 "Z 
wa 
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wał ie Król w domu lasu Libano-| brników, a koń za sto i pięcdziesiąt. 


wego. 

18. Uczynił także Krół stolicę wiel- 
ką z kości słoniowty, i powlokł ią 
szczerem złotem. 

19. Sześć stopniów było u onćy sto- 
licy, a wieszał okrągły był na stoli- 
cyz tyłu; i poręcza były z obudwu 
stron siedzenia, a dwa lwy stali u po- 
ręcza ; 

20. A dwanaście lwów stało na 
onych sześci stopniach z obu stron. 
Nie było nic takiego urobiono w ża- 
dnych królestwach. 

af Nad to wszystkie naczynia, z 


których piiat Król Salomon, były 


złote, także i wszystkie naczynia do- 
mu lasu Libanowego były z szczere- 
go zlota ; nic nie było ze srebra, ani 
go miano w iakiey cenie za dni Salo- 
monowych. 

22. Albowiem okręty królewskie 
były na morzu z okrętami Hyramo- 
wemi; raz we trzy lata wracały się 
okręty z morza, przynosząc złoto i 
śrebro, kości słoniowe, i koczkoda- 
- Y» 1 pawy. 

23. A tak uwielmożon 
Salomon nad wszystkie 
skie bogactwy i mądrością. 

24. Przetoż wszyscy obywatele zie- 
mi pragnęli, widzieć Salomona, aby 


iest Król 
t . 
róle ziem- 


A tak wszyscy Królowie Helteyscy, 
i Królowie Syryyscy z rąk ich koni 
dostawali. 


RozpDziaŁ XI. 

I. Salomon od niewiast zwiedzioe 
ny, Boga odstąpił 1-4. II. Bóg mu 
karaniem grozi, 9-13. Il. i nieprzy. 
iacioły nań przepuszcza, 14-97, 1V. 
leroboamowi przez Achyasza dziesię- 
cioro pokolenie obiecnit. 28-40, V., 
Dzieie, śmierć, i pogrzeb Salomonów 
41 - 43 
Tedy Król Salomon * rozmiłował się 

niewiast obcych wiele, nie tylko 
córki Faraonowey, ale i Moabiicza- 
nek, Ainmonitczanek, Edomczanek, 
Sydończanel., Fletteyczanek. 
* 5 May. 17, 17. 

2. Z tych narodów, o których po- 
wiedział PAN synom Izraelskim: Nie 
* wchodźcie do nich, i one niech nie 
wchodzą do was; albowiem nakło- 
niłyby serce wasze za bogi swymi. Do 
tych przylnął Salomon miłością. 

*2Moy.34,16. 5Moy.7.3. Syr.47,24. 

3. Tak iż miał żon Królowych siedm 
set, a załóżnic trzy sta; i odwróciły 
żony iego serce iego. 

4. T stało się, gdy iuż był Salomon 
stary, że żony iego nakłeniły serce 


słuchali mądrości iego, którą był dał | iego za bogi cudzymi, tak iż nie było 


Bóg w serce iego, 

25. I przynosił mu kazdy dary swe, 
naczynia śrebrne i naczynia złote, i 
szaty, i zbroje, i rzeczy wonne, ko- 
nie, i mnły, ato na każdy rok. 

26. Tak iż nazgromadzał Salomon, * 
wozów i iezdnych, a miał tysiąc i 
cztery sta wozów, i dwanaście tysię- 
cy iezdnych, które rozsadził po mia- 
stach wozów, i przy sobie w leruza- 
lem. *1Król.4,25, 2Kron,1,14. 

r.9, 25, 

27. Izłozył Król srebra w leruzalem 
tak wiele, iako kamienia, a cedrów 
iako sykomórów , których na polu 
roście bardzo wiele, s 


28. Przywódzono też konie Salomo- l i 


nowi z ERIR 1 r rozliczne ; 
bo kupcy królewscy brali towary ro- 
zliczne za pewne pieniądze. 


29. A wychodził i przychodził cug, 


wożników z Egiptu za sześć set śre- 


serce iego znpełne z PANEM Bogiem 
iego, iako serce Dawida, oyca iego. 

3. Ale udał się Salomon za * Astaro- 
tą, boginią Sydońską, i za Molochem, 
kk AREA SA Ammonitow. 

* Sędz. 2, 13, ** 3 Moy. 18, 21. 

6. I uczynił Salomon, co się nie po- 

dobało PANU, ani chodził doskonale 


k> PANEM, iako Dawid, oyciec iego. 


7. Tedy zbudował Salomon kaplicę 
* Chamosowi, obrzydliwości Moab- 
skiey, na górze przeciw leruzalem, i 
Molochowi, obrzydliwości synów 
Ammonowych. *4Moy.21.29. 
8. I tak uczynił wszystkim żonom 
swym cudzoziemkom, które kadziły, 
i asap bogom swoim. 

Il. 9. Í rozgnićwał się PAN na Salo- 
mona, że się odwróciło serce iego od 
PANA, Boga Izraelskiego, który się 
mu był * ukazał po dwa kroc. 

*1 Król. 3,5. 1.9, 2. 
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tu. I zakazał * mn tego, aby nie Któremu odpowiedział Farao : 
chodzik za bogi cudzyrni ; wszakże | Czegożci niedostawa u mnie, że 
nie strzegł tego, co PAN przykazał, |chcesz iść do ziemi twoićy? A on 

*1 Król. 9,6. rzeki ; Niczego ; a wszakże puść mię. 

11. Przetoż rzekł PAN do Salomo-| 23. Wzbudził także Bóg nań prze- 
na: Poniewdżeś się tego dopuścił, nie |ciwnika, Rezona syna Kliadowcgo, 
sirzegąc przymierza mego, ani wyro- | który był uciekł od Adarezera, Króla 
ków moich, któremci przykazał, pe- Soby pana swego. 
wnie oderwę królestwo od ciebie, aj 24. a do siebie męże, był 
dam ie słudze twoiemu, Książęciem roty, gdy ie Dawid mor- 

12, Wszakże za dni twoich nie nczy- | dował; przetoż odszędszy do Damasz- 
nię tego Ula Dawida, oyca twego;jku, mieszkali w niu, a krółowali 
ale z ręki syna twego oderwę ie. nad Damaszkiem. 

13. Lecz wsystkiego królestwa nie 25. I był przeciwnikiem Izraelowi 
oderwę; pokolenie iedno dam syno- po wszystkie dni Salommonowe, a to 
wi twemu dla Dawida, slugi mego, ii oprócz szkód, które mu czyni Adad ; 
dla łertizalem, którem obrał. |bo się brzydził Izraelem, gdy królo- 
HI 14. Przetoż wzbudził PAN prze- wał w Syryi. 
ciwnika Sałomonowi, Adada Fdom-| 26. leroboam * też syn Nabata Efra- 
czyka z nasienia królewskiego, który  teyczyka z Saredy, (a imię matki iego 


był w Edom. 

5. Albowiem stało się, * gdy Da- 
wid był w Edom, a loab, Hetman 
woyska, wyiechał , aby pochował 
pobite, i pobił wszystkie męszczyzny 
w Edom: *oSain,B,14. 

16. (Bo tam sześć miesięcy mieszkał 


Ioab ve wszystkimi Izraelczykami, az | 


wytracit wszystkie męszczyzny w 
Edom.) 

17. Tedy uciekł Adad sam, i niektó- 
rzy mężowie Kdomscy z sług oyca 
iego z nim, aby szh do Egiptu; a 
Adad był chłopcem nie wielkim. 

18. Którzy wyszedszy z Madyan 
przyszli do Faran, a wziąwszy z sobą 
Melfore męże z l'aran weszli do Epi- 

tu, do Faraona Króla Egipskiego, 
kiśry mu dal, dom, i żywność mu 
naznaczył, dał mu też i ziemię, 

19. I znalazł Adnd wielką łaskę w 
oczach Faraonowych, tak iż mu dał 
za żonę siosirę Żony swdy, siostrę 
Krółowey 'Falnes. 

20, I porodziła mu siostra Talnes 
Giennbita , syna iego, którego od- 
chowała Tatnes w domu Faraono- 
wym. I byt Gienubat w domu Fa. 
raonowym między syny Faraono- 
wymi. 

ŻŁ A gdy usłyszał Adad w Egipcie, 
iż zasnął Dawid z oycy A a iz 
umarł loab, Hetman woyska, tedy 
rzekł Adad do Faraona: Puść mię, 
ze póydę do ziemitnciey. 


Serwa, która była wdową,) sluga 
Salomonów, podniosł przeciwkoKró- 
lowi rękę. *Rron.13,6, 

27. A tać była przyczyna, dła któ- 

rćy podniosł rękę swą przeciwko 
Królowi, że Salonion zbudowawszy 
Mello, zaprawił dziurę w mieście Das 
wida, oyca swego. 
IV. 28. A Jeroboam był mąż rnocny 
i możny. Przetoż widząc Salomon 
młodzieńca, że był sprawny, posta- 
nowił go nad podatkami wszystkimi 
domu lózefowego. 4 

29. I stalo się tegoż czasn, gdy lero- 
boam wyszedł z leruzalem, że go zna- 
lazł na drodze Achyasz Sylonitczyk, 
Prorok, będąc odziany płaszczem no- 
Mine a tylko sami dway byli na 

olu. 

30. Tedy wziąwszy Aclryasz płaszcz 
nowy, kióry miał na sobie, rozdarł 
go na dwanaście sztuk, 

31. I rzekł do leroboama : Weźmi 
sobie dziesięć szink; bo iak mówi 
PAN, Bóg Izraelski: Oto, IA oder- 
we królestwo z rąk Salomonowych, 
a dam tobie dziesięcioro pokolenie. 
*32, ledno tylko pokolenie zostanie 
mu dla sługi mego Dawida, i dla mia= 
sta Ieruzalem, którem obrał ze wszy- 
stkich pokoleń Izraelskich ; 

33. Przeto że mię opuścili, a kłania- 
li się Astarocie, bemi Sydońskiéy, 
i Chamosowi, bogu Moabskiemu, i 
Molochowi, bogu synów Asumono- 

wych, 
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Roznziat XIL 
I. Królestwo po smierci Salomono- 
wéy na dwoie ruzerwane. j-t6. I 
Batwochswalstwo leroboamowe, 26-33» 
"edy iechał Roboam * do Sychein ; 

* bo w Sychem zebrał się był wszy- 
stek Izrael, aby go postanowili Kró- 
lem. *2Kron.l0,1. 

2. I stało się, gdy usłyszał Iero- 
boam, syn Nabatów, który był ieszcze 
w Egipcie; bo był uciekł przed * 
Królem Salomonem, i mieszkał lero- 
boam w Egipcie. *4król.11,40. 

3. Tedy posłali i wezwali go. Prze- 
toż przyszedszy lerolcam, 1 wszystko 
zgromadzenie Izraelskie,rzekli do Ro- 
boaina, mówiąc: 

4. Qyciec twóy włożył na nas iarzmo 
cięszkie ; ale ty teraz ulzyy nam nie- 
woli srogiéy oyca twego, i iarzma ie- 
go cięszkiego, które włożył na. nas, 
a będziemy służyli. 

5. Który im rzeki ; Odeydżcie, apo 
trzech dniach wróccie się do mme. 
I odszedł lud. 

6. Tedy wszedł w radę Król Ro- 
boam z starszymi, którzy stawali 
przed Salomonem, oycein iego, za 
zywota iego, mówiąc: Go wy radzi- 
cie, iakąbym miał dać odpowiedź lu- 
dowi tenu? 

7. Którzy mu odpowiedzieli, mó- 
wiąc: Jeżli dziś powolny będziesz lu- 
dowi. temu, a posłuchasą ich, i dasz 
im odpowiedź, a będziesz mówił do 
nich słowa łagodne, będą sługaini 
twymi po wszystkie dni. 

8. Ale on opuściyvszy radę starszych, 
którą mu podali, wszedł w radę r 
młodzieńcami, którzy z nim wzrośli, 
a którzy stawali przed nim ; 

9. I rzekł do nich: A wy caradzicie, 
abyśmy odpowiedzieli ludowi temu, 
który rzekł do mnie, mówiąc: Ulżyy 
iarzma, który włożył oyciec twóy na 
nas? 

10. Tedy mu odpowiedzieli oni mło- 
dzieńcy, którzy z nim wzrośli, mó- 
wiąc: Tak odpowiesz temu ludowi, 
którzy mówili do ciebie, a rzekli: 
Qyciec twóy włożył na nas iarzmo 
cięszkie, ale nam go ty ulżyy; tak 
rzeczesz do nich: Naymnieyszy palec 
móy mięższy iest miz biodra oyca 


mego. 
B 11. Pres- 


wych,a nie chodzili drogami moiemi, 
aby czynili to, co się mnie podoba, 
ani też strzegli wyroków moich, i są- 
dów anoicll, jako Dawid, oyciec 
iego. 

34. Wszakże nie odeymę wszystkie- 
go królestwa z ręki iego, owszem zo- 
stawię go Książęciem po wszystkie 
dni żywota iego dla Dawida, sługi 
mego, któregom obrał, który siegt 
rozkazania mego, i wyroków moich. 

35, Ale wziąwszy królestwo z ręki 
syna iego, dam tobie z niego dziesięć 
pokolen ; 

36. A synowi iego dam pokolenie 
iedno, aby została pochodnia Dawi- 
dowi, słudze memu, po wszystkie 
dni przedemną w mieście leruzalem, 
którem sobie obrał, * aby tam prze- 
bywalo imię moie;  *1Król.8,13,19. 

2 Kran.6,2. r.7, 16. 

37. A ciebie wezmę, abyś królował 
nad wszystkim, czego ząda dusza 
twoia, a będziesz Królem nad Izrae- 
lem. 

38. Przetoż ieżli będziesz słuchał 
wszystkiego, coć przykażę, a będziesz 
chodził drogami moiemi, czyniąc to, 
co Jobrego iest w oczach moich, 
strzegąc wyroków moich, i przyka- 
zań moich, iako czynił Dawid, sługa 
móy: tedy będę z tobą, a zbudmęc 
dom mocny, iakom zbudował Dawi- 
dowi, i podamci Izraela; 

39. I trapić będę nasienie Dawido- 
we dla tego, a wszakże nie po wszy- 
stkie dni. 

40. Przeteż Salomon chciał zabic Te- 

roboama; ale wstawszy leroboam 
uciekł do Egiptu, do Sesaka, Króla 
Egipskiego., i był w Egipcie aż do 
smierci Salomonowtey. 
V. 41. A inne sprawy Salomonowe, 
kirekolwiek czynil, i mądrość iego, 
izali nie są wypisana w księgach 
spraw Salomonow "ch 2 

42, A dni, których królował Salo- 
mon w leruzalem nad wszystkim 
Izraelem, było czterdzieści lat. 

43. 1 zasnął Salomon z oycy swymi, 
a pogrzebiony ist w mieście Dawida, 
oyca swego; 1 królował Roboa:n, 
syniego, muaslo Mego. 
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11. Przetoż teraz oyciec móy kładł 
na was iarzmo cięszkie, ale ia przy- 
dam do iarzma wasz ‘go ; oyciec móy 
karał was biczykami, ale ia was będę 
karat korbaczami. 

12. Przyszedł tedy leroboam, i wszy- 
stek lud do Roboama dnia trzeciego, 
iako był rozkazał Król, anówiąc: 
Wróccie się do mnie dnia trzeciego. 

13. I dał srogą odpowiedź Król lu- 
dowi, opuściwszy radę starszych, 
którą mu byli dali. 

14. A rzekł do nich według rady 
młodzieńców, mówiąc: OQyciec móy 
obciążał was iarzmem cięszkiem, ale 
ia przydam do iarztna waszego ; Oy- 
ciec móy karał was biczykami, ale ia 
was będę karat korbaczamii, 

15. I nie usłuchał Król ludu; bo by- 
ła przyczyna od PANA, „aby dosyć 
uczynił słowu swemn, które był po- 
wiedziat PAN * przez Achyasza Sylo- 
nitczyka do leroboaina, syna Naba- 
towego. *|Król.11,31. 

16. A gdy widział wszystek Izrael, 
że ich nie usłuchał Krół, odpowie- 
dział lud Królowi, tak mówiąc: Coż 
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zraelskim, a zeby przywrocone było 
królestwo Roboamowi, synowi Salo- 
monowermnu. 

22, I stało się słowo Boże do * Se- 
nieiasza, męża Bożego, mówiąc: 

* > Kron. 11, 2. 

23. Powiedz Roboamowi, synowi 
Salomonowemu , Królowi łudskie- 
mn, i wszystkiemu domowi ludowe- 
mu i Beniaminowemu, i innemu lu- 
dowi, mówiąc: 

24. Tak mówi PAN : Nie wychodź- 
cie, ani walczcie z bracią swoią, syn- 
mi Izraelskimi ; wróccie się kazdy da 
domu swego ; albowiem odemnie się 
ta rzecz stała. l usluchali rozkazania 
PAńskiego, a wrócili się, aby odeszli 
według słowa PAnskiepo. 

25. Potym zbudował lerobbam Sy- 
chein na górze Efraim, i mieszkał w 
niin, a ztamtąd wyszedszy pobudo- 
wał Fanuel. 

If. 26. I rzekł leroboam w sercu 
swóm: Wnetby się wróciło króle- 
stwo do domu Dawidowego, 

27. Gdyby chadzał ten lud sprawo- 
wac ofiary do damn PAńskiego do 1*= 


my mamy za dział w Dawidzie? a co | ruzalem, i obróciłoby się serce ludu 


za dziedzictwo w synu Isaiowym? Idż! 


do namiotów swych o lzraelu, a ty 
Dawidzie opatrz teraz dom twóy. I 
rozeszli się Izraelczycy do namiotów 
swoich. 

17. A tak tylko nad synami Izrael- 


skimi, którzy mieszkali w mieściech, 


Tudskich, królował Roboam. 

18. I posłał Król Roboam Adorama, 
który był Poborcą, i ukamionował 

o wszystek Izrael aż umarł; przetoż 
Król Roboam, wsiadszy co rychley 
na wóz, uciekł do leruzalem. 

19. A tak odstąpili Izraelczycy od 
domu Dawidowego aż do dnia tego. 
20. I stało się, gdy usłyszał wszystek 
Izrael, że się wrócił leroboam, po- 
sławszy przyzwali go do zgromadze- 


tego do pana swego, do Roboam, 
Króla Iudskiego, a zabiwszy mis, 
wróciliby się do Roboama, Króla 
ludskiego. 

28. Przetoż naradziwszy się Król, 
uczynił dwu cielców złotych, i mówił 
do ludu: Dosycieście się nachodzili 
do leruzalem ; oto bogowie twoi o 
Izraelu, którzy cię wywiedli z ziemi 
Egipskićy. 

29. I postawił jednego w Bethel, a 
drugiego postawił w Dan. 

30. I było to pobudką do grzechu: 
bo chadzał lud do iednego z tych bo- 
gów aż do Dan. 

31. Uczynił też dom na * wyżynach, 
i postanowił ** Kapłany niektóre z 


nia, i postanowili go Królem nad! ospolstwa, k:órzy nie byli z synów 


wszystkim Izraelem. Nie zostało 


ewiego. *3M.26,30. **2Kron.t 1,15, 


przy domu Dawidowym iedno samo | 32. Nad to ustawił leroboam święto 


pokolenie ludowe. 


21. A przyiechawszy Roboam do le- |stego dnia tegoż miesiąca, na 


uroczyste miesiąca osmego , piętna- 
kształt 


ruzalem, zebrat wszystek dom ludów, | święta; które obchodzono w ludzie, 
i pokolenie Beniaminowe, sto i ośm: |i ofiarował na ołtarzu. Toż uczynił w 
dziesiąt tysięcy mężów przebranych | Bethel, ofiaruiąc cielcom, Ktore był 


ku boiowi, aby walczyli z domem | uczynił; postanowił też Pc 


ra 
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Bethel na wyżynach, które był po- 
czynił. h 

33. [ sprawował tez ofiary na ol- 
tarzu, który był uczynił w Bethel, 
piętnastego dnia miesiąca osmego, 
onegoż miesi ca, który był wymyślił 
w sercu swoiem, i Uczynił święto uro- 
czyste synom Izraelskim, a przystąpił 
do ołtarza, aby kadził. 


RozDżiaŁ XIII. 

1. Ieroboam z bałwochwalstwa stro- 
fowany od Proroka Bożego. 1-t0. II. 
Tenże Prorok był potym oszukany od 
fałszywego Proroka, 14-09. III, 3 od 
lwa w drodze zabity, 43-44, 

oto, mąż Boży przyszedł z Ind- 

stwa z slowem PAnskiem do Be- 
thel, gdy leroboam stał u ołtarza, aby 
kadzii. 

2. I zawołał przeciw ołtarzowi sło- 
wem PAńskićm, i rzekł: Oltarzu, 
ołtarzn, tak mówi PAN: * Oto, syn 
narodzi się domowi Dawidowemu 
imieniem lozyasz, który będzie ofia- 
rowal na tobie Kapłany wyżyn , ka- 
dzące na tobie, i kości (Et ie popalą 
na tobie, *9Kr01.23,15.16.17. 

3. I dał mu znak dnia onegoż, mó- 
wiąc : 'Tenci iest znak, że to mówił 
PAŃ: Oto się ołtarz rozpadnie, a 
wysypie się popiół, który iest na nim. 

4. A gdy usłyszał Król Jeraboam 
słowo męza Bożego, które obwoły- 
wał przeciw ołtarzowi w Bethel, ścią- 

nął rękę swą od ołtarza, mówiąc: 

loimaycie go. I uschła ręka iego, 
którą był wyciągnął przeciw niemu, 
a niemmogł iey przyciągnąć do siebie. 

5. Oltarz się też rozpadł, a wysypał 
się popiól z ołtarza według znaku, 
który był dał mąż Boży słowem PAŃ- 
skiem, 

6. Przetoż odpowiadaiąc Król, rzekł 

o męzą Bożego; Proszę cię, proś 
oblicza PANA Boga twego, a modl 
się za mną, aby się wróciła ręka moia 
do mnie. I modlił się mąż Boży obli- 
czu PAńskiemu, j wróciła się ręka 
królewska do niego, i była iako pier- 
wey. 
7. Ted rzekł Król do męża Boże- 
go: Pódź ze mną do domu, abyś się 
posili}, a damci upominek, : 

s. Ale rzekł mąz Boży do Króla: 
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Byś rni dał połowę domu twego, nie 
poiadę z tobą, ani będę iadł chleba, 
ani będę pił wody na tem mieyscu. 

9. Bo mi tak PAN rozkazał słowem 
swoićm, mówiąc: Nie będziesz iadł 
chłeba, ani będziesz pił wody, ani się 
wrócisz tą drogą, którąś przyszedł. 

10. Odszedi tedy inszą drogą, A nie 
wrócił się tą drogą, którą był przy- 
szedł do Bethel. Je Pa 
II. ti. A Prorok nieiaki stary mie- 
szkał w Bethel, którego syn przy- 
szedszy, odpowiedział mu wszystke 
sprawę, którą był uczynił ońegoz 
dnia mąż Boży w Bethel, i słowa, 
które mówił do Króla, opowiedzieli 
oycu swemu. 

12. I rzekł im oyciec ich: Którąż 
drogą poszedł? I pokazali synowie 
iego drogę, którą poszedł on mąż 
Boży, który byt przyszedł z ludstwa. 

13. Zatym rzekł synom swym: Osio- 
dłaycie mi osła ; i osiodłali mu osła, 
i wsiadł nan. 

14. I iechał za mężem Bożym, a zna- 
lazi go siedzącego pod dehen i rzekł 
ma: T'yześ iest on mąż Boży, któryś 
przyszedł z Iladstwa? A on rzekł : le- 
stem. 

15. I rzeki do niego: Pódź ze mną 
do domu, żebyś iadł chleb. 

16. Ale mu on rzekli: Nie mogę się 
wrócić z tobą, ani iść z tobą, ani bę- 
dę iadł chleba, ani będę pił wody z 
tobą na tém mieyscu ; 

17. Bo się stala do mnie mowa sło- 
wem PAńskiśm: Nie będziesz tam 
iadt chleba, ani pił wody, ani się 
wrócisz idąc tą drogą, którąś szedł. 

18. Któremu on odpowiedział: I 
iam Prorok iako i ty; Anioł też rzekł 
do mnie slowem PAńskiem, mówiąc: 
Wróć go z sobą do domu twego, a 
iadł chab, i pił wodę, I tak skiamał 
nim. 

19. I wrócił się z nim, a iadł chleb 
w domu iego, i pił wodę. 

20. A dy siedzieli u stołu, stało się 
słowo Pańskie do Proroka, który go 
był wrócił ; 

21. I zawołał na męża Bożego, któ- 
y był przyszedł z ludstwa, mówiąc: 

akanówiPAN ; Przeto żeśbył odpor- 
nym ustom PAńskićm, a nie strzegłes 
TOY- 
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rozkazania, któreć przykazał PAN 
Bóg twóy. 


29, Aleś się wrócił, i iadles chleb, a 
piles wodę na micysc i, o któremem- 
© był rzeki: Nie bę lziesz tam iadi 
chiena, am pił wody: nie będzie po- 
chowany trup twóy w grobu oyców 
twoich, *Nizćy. w.30. 
TII. 23. A tak gdy się naiadł chleba i 
napił się, osiodlał osła Prorokowi 
onemu, którego był wrócił. 

24. A gdy odiechał, potkał go lew 
w drodze, i zabił go. A trup iego był 
porzucony w drodze, a osieł stał we- 
dle niego, lew także stał podle trupa. 

25, A oto, mężowie mimo idący 
nyrzeli trupa porzuconego na drodze 
i lwa. stoiącego podle niego ; którzy 
przyszedszy powiedzieli to w mieście, 
w którćm on stary Prorok mieszkał. 

26. Co gdy usłyszał on Prorok, któ- 
ry go byl wrócił z drogi, rzekł: Maz 
Bi zy iest, który był odpornym ustom 
PAuskićm; przetoż podał go PAN 
Iwowi, który go potrt, i zabił go 
wediug słowa PAńskiego, które mu 
był powiedział. 

27. Nad to rzekł do synów swoich, 
mówiąc : Osiodłaycie mi osta, I osio- 
Ułaii. 

2r. A wyiechawszy znalazł trupa ie- 
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o porzuconego na drodze, a osła i. 


wa stojące przy trupie ; ale nie jadł 
lęw onego trupa, ani obraził osla. s 

29. Tedy wziął Prorok trupa męża 
Bozego, a włozywszy go na osła 
przywiozę go.; i przyszedł do miasta 
swevo, aby płakał i pogrzebł go, 

30 A, położył trupa iego w grobie 
swoim, i płakali go, mówiąc: Ach 
bracię moy! 

31. A pochowawszy go, rzekł do sy- 
nów, swoich : Gdy ia unrę, pocho- 
waycie mię w tym. zrobie, w którym 
iest mąż Bozy pochowany; podle ko- 
ści iego połozcie kości moie. 

32, Bo zapewne się to stanie, co.ob- 
wołał słowem PAnskiem przeciw oł- 
tarzowi, który iest * Bethel, i prze- 
ciwko. wszystkim domom wyżyn, 
które say inieściech Samaryyskich. 

3. To gdy się stało, przecię się nie 
odwrócił lerpboam od drogi swey 
złey, ale znowu naczynił z pospolite- 
go ludu Kapłanów * wyżyn; kto ie- 
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dno chciał, poświęcał rękę iego, aby 


był Kapłanem wyżyn. *iKról.12,31. 

34. L była ta rzecz domowi Ieroboa- 
mowemu przyczyna do grzechu, aby 
był wykorzeniony i wygładzony z 
zemi. 


RozDztaŁ XIV. 


I. Ieroboum radzi się o dziecię swe 


chore 1-4. Il. Prorok upadek domu 
i ludu iego opowiada. 5=17: IH. 
Śmierć leroboamowa, 19. 20. IV. 


Gnzechy ludu Tudskiego za czasów 

Koboama. 2123. V Sesak złupił koe 

Ścioł leruzalemski., 25-31. 

"|| €goż czasu rozniemogł się Abias, 
syn leroboamów. 

2. | rzekł leroboam do żony swcy: 
Wstań teraz, a odmień się, aby nie 
poznano, żeś ty żoną leroboamową, 
a idź do Sylo; oto tam iesi Achyasz 
Prorok, który mi * powiedział, zem 
miał zostać Królem nad tym ludem. 

* | Król. 11, 31. 

3. A wziąwszy z sobą dziesięcioro 
chleba, i placków, i faskę miodu, idż 
do niego; onci oznaymi, co się stanie 
dziecięciu. 

4. I uczyniła tak żona leroboamowa, 
a wstawszy poszła do Sylo, i weszła 
do domu Achyaszowego; ale Achyasz 
niemogł iuż widziec, jie mu były za- 
szły oczy dla starości iego. 

Il. 5. A PAN rzekł do Achyasza: 
Oto, żona leroboamowa wchodzi, 
aby się od ciebie czego wywiedziała 
o synu swym, przeto ze choruie ; ale 
tak a tak rzeczeszićy, a stanie się, 
gdy będzie wchodziła, zmyśli się bydź 
inszą. 

6, iwa gdy usłyszał Achyasz tu- 
panie nog ićy, wchodzącćy we drzwi, 
rzekł : Wnidź żono leróboamowa ; 
Tee się zmyślasz bydż, inszą ? lam 

owim srogim posłem do ciebie. 

7. ldź, powiedz leroboamowi: Tak 
mówi PAN, Bóg Izraelski: Ponie- 
wazem cię wywyższył z pośrzodku 
ludu, a postanowiłem cię Książęciewa 
nad ludem moim Izraelskim : 

8. I oderwałem królestwo od domu 
Dawidowego, a dałem ie tobie; tys 
iednak nie był iako sługa móy Dawid, 
który strzegł rozkazania mego, i któ- 
ry chodził za mną całrm sercem 

IWO 
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swoićm, to tylko czyniąc, co iest do- 
bregov oczach moich ; 

9. Aleś czynił złe nad wszystkie, 
którzy byli przed tobą; albowiem od- 
szedszy, poczyniłeś sobie bogi cudze, 
i lane, abyś mię pobudził do gniewu, 
a innieś zarzucił w tył sobie ; 

10. Przeto; oto IA przywiodę złe na 
dom Ieroboamów, i* wytracę z lero- 
boama aż do naymnieyszego szczenię- 
cia, więźnia, i opuszczonego w Izrae- 
lu, i wyaniotę ostatki doinu lerobon- 
mowego, iako wymiataig gnój, AŻ 
do czysta. ži Król, 15,09. 

11, Tego, który z domu leroboa- 
mowego umrze w mieście, ziedzą psy, 
a który umrze na polu, ziedzą pta- 
cy powietrzni., poniewaz PAN wy- 
rzekł. 

12. A ty wstawszy idź do domu twe- 
go, a gdy wcliodzić będziesz do mia- 
sta, tely umrze dziecię. 

13. L będzie go płakał wszystek 
Izrael, i pochowaią go; bo ten sam 
z domu lerolioamowego wnidzie do 
grobu, przeto iz się znalazło o nim 
samym siowo dobre od PANA, Boga 
Izraelskiego w domu lerobaamowy. 

14. Wszakże postanowi sobie PAN 
Króla nad * izraelem, który wyko- 
rżeiu dom łeroboamów dnia tego; a 
co mówię, wzbudzi? i owszem iuż 
wzbudził. *|Król.15,29. 


15, 1 nderzy PAN fTzraela, i za- | 
chwieie nim, iako się chwieie trzcina | Salomon; 


na wodach; a wykerzeni Izraela z 
ziemi tey dobrćy, którą dał oycom 
ich, i rozproszy ie * za rzekę, przeto 
iż sobie poczynili gaie, wzruszaiąc 
PANA ku gniewu.  *2Król.17,18.2%. 
16, A tak wyda Izraela dla grzechu 
leroboamowego, który grzeszy! , i 
który do grzechu przywiodł Izraela. 
17. Med wstała zona leroboamo- 
wa, i poszła, a przyszła do Tersa; a 
By Wstępowala na próg domu, 
Piękno: slzieci a> 

18, l pochowali ie, a płakał go wszy= 
stek lzrael według ko Pans kerd 
* które opowiedział przez sługę swe- 
zo Achyasza Proroka. *VV key w.13. 
fi. 19. A inne sprawy leroboaipowe, 
iako walczył, i iako królował, oto 
spisane 4 w kronikach o Królach 
lzraclskich. 
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20. A dni, których krolówał Iero-. 
boam, było dwadzieścia i dwa lata, 
i zasnął z oycy swymi, a Nadab, syn 
iego, królował miasto niego. 

IV. 21. Roboam też, syn Salomonów, 
* królował w luda. A było Roboa- 
mowi czterdzieści łat i ieden, gdy po- 
czął królowac, a siedmnaście lat kró- 
lował w mieście lernzalem, które 
PAN obrał ze wszystkich „pokoleń 
Izraelskich, aby tam przebywało 
|imię iego. A imię matki iego było 

Naama Ammonitka,  *2Kron.12,13. 

22. I czynił luda zie przed PANEM, 
a wzrnszyli go ku gniewu grzechami 
swymi, którymi grzeszyli nad wszy- 
stko, co czynili oycowie ich. 

23. Albowiem i oni pobudowali so- 
|bie wyżyny, i słupy, i gaie na każ- 
dym pagórku wysókim, i pod każ- 
dem drzewem zielonej. ; 
| 24. Byli tez i Sodomczycy w onty 
zieni, sprawuiący się według wszy- 
stkich obrzydliwości Poganów , któ- 
re wyrzucił PAN od obliczności sy- 
nów Jzraelskich. 

V. 25. I stało się roku piątego królo- 
wania Roboama, że wyciągnął Pesak, 
Król Egipski, przeciw leruzalem. 

26. I pobrał skarby domu PAńskie- 
go, i skarby domu królewskiego, 
, wszystko to pobral; wziął też wszy- 
stkie tarcze * złote, które był sprawił 
*1Król.10,16. 

27. Miasto których Król Roboam 
sprawił tarcze miedziane, i poruczył 
ie przełożonym nad piechotą, którzy 
strzegli drzwi domu królewskiego, ` 

28. A gdy wchodził Król do domu 
PAnskiego, brała ie piechata, i zasię 
odnosiła do komor swoich. 

29. A inne sprawy Roboamowe, i 
wszystko co czynił, azaż nie są 
napisane w kronikach o Królach Iud- 
skich ? 

30. I była woyna między Roboa- 
mem i między leroboainem po wszy- 
stkia dni. 

31. I zasnął ltoboam z oycy (swymi, 
a pochowany iest z niani w mieście 
Dawidowem ; a imię matki iego było 
Naama Ammonitka. | królował 
Abiam, sym iego, niasto niego. 


Roz- 
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RozDziaŁ; XV, 
I. Abiam i Aza Królowie Iudscy 
1-04. I. Nadab i Baaza Królowie 
Jzraclscy 25-34. 


oku tedy ośmnastego * królowania 

lereboama, syna Nabatowego, 
królował Abiam nad ladą. 
* 2 Kron. 13,1. 

2. Trzy lata królował w leruzalem, 
a imię matki iego było Maacha, cór- 
ka Abisalomowa. 

3. Ten chodził we wszystkich grze- 
chach oyca swego, które czynił przed 
nim ;_ a nie bylo serce iego doskonałe 
pa PANU Bogu swoim, iako serce 

awida, oyca lego. 

4. Wszakże dla * Dawida dał mu! 
PAN Bog iego pochodnią w Ieruza-; 
lem, wzbudziwszy syna iego po nit, | 
a utwirdziwszy lernzalem, 

+ 1 Król. 11, 34. 36. 

5. Przeto że czynił Dawid, co byłoj 
dobrego w oczach PAńskich , a niej 
uchylał się od wszystkicgo, co muj 
rozkazał, po wszystkie dni zywota | 
swego, oprócz * sprawy z Iryaszem 
Hetieyczykiem. *2Sam.11,4.17. 

2 Sam. 12,9. 

6. I była woyna między Roboamem, 
i między lerohoamem po wszystkie 
dni żywota iego. | ; 

7 insze sprawy Abiamowe pii 
wszystko, co czynił, azaz nie iest na- 

isano w kronikach o Królach lud- 
skich, iako i woyna między Abiamem 
i między leroboamem ? 


8. A gdy zasnął Abiam z oycy swy- 
mi, epova go w miescie Dawi- 
dowem.| I królował * Aza, syn iego, 
miasto niego. *kron.l4,t, 

9. A tak roku dwudziestego Iero- 
boama, Króla Izraelskiego, królował 
Aza nad ludą. 

10. Czterdzieści lat i iedno królował 
w leruzalem, a imię matki iego było 
Maacha, córka Abisalomowa. 

11. I czynił Aza, co dobrego było w 
oczach PAńskich , iako Dawid, oy- 
ciec iego. 

12. Albowiem wytracił Sodomczyki 
z ziemi, i wyrzucił wszystkie bałwa- 
ny, których byli naczynili oycowie 


iego. h | 
13. Nad to i Maachę, matkę swoię, 


NI. REGUM. 
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* zrzucił z panowania, bo była spra- 
wiła strasznego bałwana w_ gaiu; 
perrera porąbał Aza tego strasznego 

ałwana iey, i spalił u potoka Ce- 
dron. saKron. 15,16. 

14. A chociaż wyżyny nie byly ska- 
żone, iednak serce Azy było dosko- 
nale przy PANU po wszystkie dni 
iego. 

15. I wyniosł SĄ poświęcone 
oyca swego, i rzeczy, które sám po- 
święcił, do domu PAńskiego, śrebro, 
i złoto, i naczynia. 

16. I była woyna między Azą i mię- 
dzy Baazą, Królem lzraelskim, po 
wszystkie dni ich. 

17. Albowiem Baaza, * Król Izrael- 
ski, wyciągnął przeciw ludzie, a zbu- 
dował Mamę, aby nie dopuścił wy- 
chodzić i wchodzić nikomu do Azy, 
Króla Iudskiego. *2Kron.l6,1. 


18. Ale Wj sza Aza wszystko śre- 
bro i złoto, które było pozostało w 
skarbiech domu PAńskiego, 'i w skar- 
biech domu królewskiego, dał ie w 
ręce slugom swoim; i posłał ie Król 
Aza do Benadada, syna Tabremono- 
wego, syna Hezionowego, Króla $y- 
ryyskiego, który mieszkał w Dama- 
szku, mówiąc: 

19. Przymierze iest między mną i 
między tobą, między oycem moim i 
między oycem twoim ; otoć posyła u 
dary, srebro i złoto; idźże, wzcusz 
przy pierze twoie z Baazą, Królem 
zraelskim, aby odciągnął ode mni2. 

20. I usłuchał Benadab Króla Azy, 
a posławszy Hetmany z woyski, któ- 
re miał przeciw miastom [zraelskićm, 
zburzył Hyon i Dan i Abelbetnaachę, 
i wszystko Cynnerot, i wszystkę zie- 
mię Neftalin. 

21. Co gdy usłyszał Baaza, przestał 
budować Ramy, i mieszkał w Tersie. 

22. Tedy Król Aza zebrał wszystek 
lud ludski, nikogo nie wyymuiąc: 
a pobrali kamienie z Ramy i drzewo 
iepo, z którego budował Baaza; a 
zbudował z niego Król Aza Gabaa 

enianinowe, i Masfa. ) 

23. A inne wszystkie sprawy AZ; i 
wszystka moc iego, i cekalsisk czy- 
nił, i miasta, które zbudował, azaz 


to nie iest napisano w Foao o 
ró- 


| 


i 
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Królach Indskich ? Ale czasu starości 
swey chorował na nogi swoie. 


24. I zasnąl Aza z oycy swymi, a 
pochowany iest z nimi w mieście Da- 
wida, oyca swego. A Iozafat, syn ie- 
go, królował miasto niego. 


II. 25. Ale Nadab, syn leroboamów, 
nastąpił na królestwo Izraelskie roku 
wtórego Azy, Króla ludskiego, i 
królował nad Izraelem dwa lata; 

26. I czynił złe przed oczyma PAŃ- 
skiemi, chodząc drogami oyca swego, 
i w grzechach iego, którymi do grze- 
chu przywodził Izraela, 


27. I zbuntował się przeciw niemu 
Baaza, syn Aliyasza, z domu lsa- 
schar; a poraził go Baaza u Giebbe- 
ton, które było Filist ńskie; bo Na-| 
dab ze wszystkićm Izraelem obiegł | 
był Giebbeton. 

28. I ząbił go Baaza roku trzeciego 
Azy, Króla Indskiego, a sam królo- 
wei miasto niego. 


29. I stało się, gdy począł królowac, | 
ze wymordował wszystek dom lero- 
boamów ; a nie zostawił zadney duszy | 
z narodu leroboamowego, az ie wy-| 
tracił według * słowa PAńskiego,, 
które był opowiedział przez sługę, 
swego Achyasza Sylonitczyka ; 

* | Król. 14, 10. 

30. A to dla grzechów leroboamo- | 
wych , który grzeszył, i który do| 
grzechu przywiodł Izraelczyki, i dla: 
przestępstwi! , którem wzruszył ku 
gniewu PANA, Boga Izraelskiego. 

31. A inne sprawy Nadabowe, i 
wszystko co czynił, azaż to nie iest 


napisano w kronikach Królów Izrael- 
skich ? 


32. I była woyna między * Azą, i 

między Baazą, Królem lzraelskim, 
po wszystkie dni ich. *Wyżéy w.16. 
33. Roku trzeciego Azy, Króla Iud- 
skiego, królował Baaza, syn Achya- 
szów , nad wszystkim Izraelem w 
Tersie przez dwadzieścia i cztery lata. 
34. I czynił złe przed PANEM, cho- 
dząc drogami leroboamowemi, i w 
grzechu iego; którym do grzechu 
prżywiodł Izraelity. 


1 Królewskie. 
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RozDziaŁ XVI. 


I. lehu Baazie wyniszczenie domu 
iego opowiada. 1-7. II Ela, Zymry, 
Amry 1 Achab niezbożnie w Izraelu 
króluią 8- 54. 
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Į stało się słowo PAńskie do lehu, 
syna Hananiego, przeciw Baazie 
mówiące : 

2. Dla tego żem cię wydźwignał z 
prochu, a postanowiłem cię wodzem 
nad ludem moim Izraelskim , a tyś 
chodził drogami Ieroboamowemi, i 
PW do grzechu lud mó 
zraelski, pobudzaiąc mię ku gniewu 
grzechami ich : 

3. Otoz ia Hf RE. potomki Baa- 
zy, i potomki domu iego, a uczyni 
dom twóy, iako dom ieroboama, * 
syna Nabatowego. *| Król.14,10. 

*k t Król. 15, 29. 

4. Tego, który z rodu Baazy * 
umrze w mieście, ziedzą psy, a tego, 
który umrze na polu, ziedzą ptacy po- 
wietrzni. *1Król.l4,11. 

5. A inne sprawy Baazy, i co czynił, 
i moc iego, azaz to nie iest napisano 
w kronikach * Królów Izraelskich ? 

* 2 Kron. £6, 1. 

6. A gdy zasnął Baaza 2 oyc 
pochowany iest w Tersie, i L 
Ela, syn iego, miasto niego. 

7. A tak przez Proroka Iehu, syna 
Hananiego, stało się słowo PAńskie 
przeciw Baazie, i przeciw domowi 
iego, i przeciw wszystkiemu złemu, 
które Czynił przed obliczem PA. 
skim wzruszaiąc go ku gniewu spra- 
wami rąk swoich, że ma bydź po- 
dobnym domowi * leroboamawemu, 
i dla tego, że go zabit. *tKról.15,29. 
Ii. 8. Roku eae i szostego 
Azy, Króla Iudskiego, królowat Ela, 
syn Baazy, nad Izraelem w Tersie 
wa lata. 

9. I sprzysiągt się przeciw niemu 
sługa iego Żymry, Hetraan uad poło- 
wą wozów, gdy Ela w Tersie piiąc 
piiany był w domu Arsy, który był 
sprawcą domu królewskiego w Ter- 
sie. 

10. W "R przypadł Zymry * i ranił 
go, i zabił go roku dwudziestego I 
siodmego Azy, Króla Iudskiego a 
| królował miasto niego, *2Kr A 

ol 


swymi; 
rólował 
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11. A gdy już królował i siedział na 
stolicy rego, wyrnordowal wszystek 
doim Baaży, i powinne iego, i przy- 
jacioły iego; nie zostawił z niego i 
szczeniątka. 

12. A lak wygładził Zymry wszystek 
dom Baazy według słowa PAńskiego, 
które * powiedział o Aazie przez 

„Proroka Iehu. *Wyżeyw/3. 

13. Dla wszystkich grzechów Baazy, 
i grzechów Ele, syna jego, którzy 
grzeszyln, i którzy przywiedli do 

rzechu Izraela, wzruszaiąc ku gnie- 
wu PANA, Boga Izraelskiego, próż- 
nościami * swemi. *mzcy w.26. 

14. Ale inne sprawy Ele, i wszystko 
co czynił, izal nie napisano w kroni- 
kach o Królach Izraclskich ? 

15. Roku dwudziestego i siodmego 
Ary, Króla ludskiego, królował 
Zymry siedm dni w Tersie, gdy lud 

Alozen łeżał u Giebbeton, które iest 
Kilistyńskie. 
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wym; i umari Tebni, a królował 
Amry. 

23. Roku trzydziestego i zwa 
go Azy, Króla Iudskitgo, rólował 
Aapry nad Izraelem dwanaście lat, w 
Tersie królował sześć lat. 

24, I kupił górę Samaryi u Semera 
za dwa talenty śrelwą, f pobudował 
na oney górze, a nazwał imię imiasta, 
które zbudował imieniem Semera pa- 
na góry oney, Samaryi. 

25, Ale czynił Amry złe przed oczy- 
ma PAńskiemi, a dopuszczał się rzeczy 
gorszych, niżeli wszyscy, którzy 
przed nim byli. * 

26. Albowiem chodził wszystkiemi 
drogami leroboama, syna Nabala 
wego, i w grzechu iego, którym przy- 
wiodł w grzechy Izraela, wzruszaiąc 
ku gniewu PANA, Boga Izraelskiego, 
* próżnościami swemi. *5Moy.32, 1. 

lerem. 2,5. Ionasz. 2, 9, f 

27. A inne sprawy Amrego, i wszy- 


16. A gdy usłyszał lud leżący wobo- stko, co czyni, i mociego, którą po- 
zie takową rzecz, iż w sprzy- | kazował, azaż to nie iest napisano w 


siągszy się zabił Króla: Tedy wszy- 
stek Izrael, postanowili Królem Ain- 
reo, który byi Hetma'reim nad woy- 
skiem Izraelskiem onegoż dnia w 
obozie. 

17. Przetoż odciągnął Amry i wszy- 
stek Izrael z nim od Giebbeton, a ob- 
legli Tersę. i 

18. A gdy obaczył Zymry, iż wzięto 
miasto, wszedł na pałac domu kró- 
lewskiego, i spalił się ogniem z do- 
mem królewskim, i umarł. 

19. A to się stało dla grzechów iego, 
których się dopuścił, czyniąc złe 
przed obliczem PAńskióm, a chodzące 
drogą łeroboama, i w grzechach ie- 

o, których się dopuszczał, do grze- 
chu przy wodząc laraela. 

20, A inne sprawy Zymry i sprzy- 
siężenie iego, Które uczynił, azaż nie 
iest napisane w kronikach o Królach 
Izraelskich ? 

21. Tedy się rozerwał lud Izraelski 
na dwie Części; połowa ludu szla za 
Tebn., synem Ginetowym, aby go 
uczynili Królem, a połowa szła za 
Amrym. 

99, Ale przemogł lud, który prze- 
stawał Z AA on lud, który zo- 


kronikach o Królach Izraelskich ? 

28. Í zasnął Amry z oycy swymi, a 
pochowany iest w Samaryi ; i królo- 
wał Achab, syn iego, miasto niego. 

29. Achab tedy, syn Amrego, kró- 
lować począł nad Izraelem roku trzy- 
dziestego i osmego Azy, Króla Iud- 
skiego, a królował Achab, syn Am- 
rego, nad Izraelem w Samaryi dwa- 
dzieścia i dwa lata. 

30. I czynił Achab, syn Amrego, złe 
przed oczyma PAńyskiemi nad wszy- 
stkie, którzy byli przed nira. 

31, | stało się, nie inaiąc na tym do- 
syć, iz chodził w grzechach leroboa- 
ma, syna Nabatowego, ze sobie wzi ił 
za żonę lezabelę, córkę Etbaala, Krs- 
la Sydońskiego, a szedszy służył Baa- 
lowi,_i kłaniał mu się. 

32, I wystawił ołtarz Baalowi w do- 
mu Baalowym, który był zbudował 
w Samaryj. 

33. Do. tego nasadził Achab gay, A 
tym więccy wzruszył ku gniewu PA- 
NA Boga Izraelskiego nad wszystkie 
Króle Pukólikie którzy byli przed 
nim. 

34. Za dni iego zbudował Hyel Be- 
telczyk miasto lerycho, Na Abirainie, 


stawał przy Tebni, synem Gmeto-|pierworodnym swoim, założył ie, 


a na 


| 


a == c 


Kozd. 17; 
a na Segubie, naymłodszym "A 
swym, wystawił bramy iego według 
słowa PAńskiego , które powiedział 
przez lozuego, syna Nunowcgo. 


RozDziaut XVII. 


1. Eliasz przedpowiedział głód Acha- 
bowi 1. II. Bóg go żywił przez krue 
ki. 2-6 HI, i przez wdowę w Sa 
repcie, 7-16. IY. którćy syna zmar- 
lio wskrzesił. 17-24. 

T rzekł Jiliasz Tesbita, ieden z 

E Galaadu, do Achaba: 
Zyvie PAN, Bóg Izraelski, przed 
kiego oblicznością stoię, zesnie hę- 
dzie tych lat rosy, ani * deszczu, ie- 
dna według słów ust moich. 

*Syr.48, 3. Luk.4, 25. Iakub.5, 17. 
N. 2. | stało się słowo PAńskie do 
niego, mówiąc: 

3. Odeydź ztąd, a obróć się na 
wschód słońca , i skryy się u potoka 
Charyt, który iest przeciwko Iorda- 
nowi. 

4. I będziesz pił z potoka: a rozka- 
załem krukom, aby cię tam żywili. 

5. I poszedł, a uczynił według słow 
wa PAńskiego, i przyszedszy usiadł 
ù potoku Charyt, który był przeciwko 
lordanowi. 

6. A krucy przynosiłi mu chleb i 
mięso porann, takze chleb i mięso w 
wieczór ; a pił z potoka. 

U. 7, Lecz po wyściw niektórych 
dni wysechł on potok; bo nie padał 

eszcz na ziemię. 

8. I stało się słowo PAuńskie do nie- 
go. mówiąc: 

9. Wsiaii, idź do Sarepty Sydoń- 
skiey, i mieszkay tam; otom tam 
rozkazał niewieście wdowie, aby 
cię Żywila. 

10. Tedy on wstawszy szedł do Sa- 
repty, i przyszedł do bramy miasta, 
a oto tam niewiasta wdowa zbierała 
drwa; który zawolawszy ity, rzekł : 
Przynieś mi proszę troclię wody w 
naczyniu, abym się napil. 

11. A gdy ona szła, aby przyniosła, 
tedy na nię zawołał, i rzek:: Przy- 
nieg mi tez proszę sztuczkę chleba w 
ręce twoity. Die. 

12. I odpowiedziała: Zywie PAN 

Šg twóy, zec niemam pieczonego 
chleba, oprócz z garsc pełną mąki w 
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garncu, a trochę oliwy w balce; a 
oto zbieram trochę drewek, abym 
szia, i zgotowała to sobie i synowi 
sweima, a ziadszy to, abyśmy po- 
marli. 

13. Tedy rzekł do niey Eliasz: Nie 
boy się. Ilè, uczyń iakoś rzekła; 
wszakże uczyń mi z tego pierwćy 
podpłomyk maly, i przynieśini; po- 
tym tez sobie i synowi swemu nczy- 
nisz. 

14. Albowiem iak powiedział PAN, 
nóg Izraelski: Mąka z garca tego nie 
będzie strawiona, ani oliwy 2 tey 
banki ubędzie az do dnia, gdy PAŃ 
spuści deszcz na ziemię. 

15. I poszla, a uczyniła podług slo- 
wa Iliaszowego, i iadła ona i on, i 
wszysika czeladź iy, aż się wypełni- 
ły te dni. 

16, Nie była strawiona mąka z one- 

go garnca, ani oliwy z bańki ubylo 
wedlug słowa Pańskiego, które po- 
wiedział przez Eliasza. 
LV. 17. I stało się potym, że się roz- 
niemogł syn oney niewiasty, pani 
domu onego, a była niemoc iego 
bardzo cięszka, tak, że w nim tchu 
nie zostało, 

18. Przetoż rzekła do Eliasza: Coż 
mnie i tobie mężu Boży? przyszedleś 
do mnie, abyś przywiodszy na pa- 
mięc nieprawość moię, umorzył sy- 


pna mego : 


19. 1 rzekł do niéy: Day mi syna 
twego; i wziąwszy go z łona iċy, 
wniosł go na salę, na którey mieszkał, 
i położył go na łożu swoićm. 

20. I wołał do PANA a rzeki: PA- 
NIE Boże móy, izali też utrapisż 
wdowę, u którey mieszkan, iżeś * 
zabił O iey? *5Moy.32,39. 

Sam. 2,6. Mądr. 16, 13. | 

21. A rożciągnąwszy się nad dziecię: 
ciem po trzy kroć, wołał do PANA, 
mówiąc: PANIE Boże móy, niechay 
się proszę wróci dusza dzieciątka te= 
go w ciało iego. £ 

22. I wysłuchał PAN głos Eliasżów: 
i wróciła się dusza dziecięcia w ciało 
iego, î ozyło. f A 

23. Tedy wziąt Eliasz dziecię» i 
zniosł ie z sali do domu, a oddał go 

matce 
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matce iego, irzekł Eliasz: Wey, syn 
twóy * żywie. *2Król.4,36. 
Żyd. 11, 35. 

24, I rzekła niewiasta do Eliasza: 
T'erazem poznała, iześ iest mąż Boży, 
a słowo PAńskie w uściech twoich 
iest prawda ` 

Rozvziat XVIII 

I. Eliasz posłany do Achaba t-€. 
1I. z Abdyaszem w drodze rozmaw:a 
7.14. III. Królowi się stawia, i one 
go gromi 16-20. IV. Ogień z nieba 
oliarę iego zapulił 21-39 V. Tenże 
Proroków Baalowych cztery sta po- 
bił, i deszcz uprosił. 40-46. 
Porm po wielu dni, mianawicie po 

onym roku trzecim, stało się sło- 
wo PAńskie do Eliasza, mówiąc: Idź, 
ukaż się Achabowi; bo spuszczę 
deszcz na ziemię. 

2. Szedł tędy Eliz, aby się ukazał 
Achabowt; a był głód gwałtowny w 
Samary. 

3. I zawołał Achab Abdyasza, który 
był sprawcą domu iego. (A Abdyasz 
się bardzo PANA bał ; 

4. Bo gdy mordowała lezabel Pro- 
roxi PAnskie, tedy wziął Abdyasz sto 
Proroków, i skrył ich po pięcdzie- 
siąt do iaskini, i żywił ie chlebem i 
wodą.) 

5. I rzekł Achab do Abdyasza: Idź 
przez ziemię do wszystkich źrzodeł 
wód, i do wszystkich potoków, aza 
gdzie znaydziemy trawę, żebyśmy 
zywo zachowali konie i muły, 1 zeby- 
śiny nie zabili bydła. 
6. I rozdzielili sobie ziemię , którą 
przeyść mieli. Achab sam szedł iedną 
drogą, Abdyasz tez szedł drugą dro- 
ą osobno. 
fr 7. A gdy Abdyasz był w drodze, 
oto, się z nim Eliasz potkat, który 
gdy go poznal, upadł na oblicze 
śwoie, i rzeki: A tyześ iest pan móy 

Jiasz ? 

8. Iodpowiedział mu : am iest. Idź, 
powiedz panu twemu: Oto, Eliasz 
tu test, 

9. Do którego on rzek!: Cożem 
zgrzeszył, iż wydawasz sługę twego 
w ręce Achabowe, = y mię zabił ? 

10. Zywie PAN Bó Lwoy, ze nie- 
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nie posłał nan móy, aby cię szukano; 
a gry powiedziano, iż cię niernasz, te- 
dy Obowiązał przysięgą królestwa i 
narody, iako cię znaleść nie mogą. 

11. A ty mi teraz mówisz: Idź, a po- 
wiedz panu twema: Oto, Eliasz. 

12, Istaloby się, gdybym ia odszedł 
od ciebie, zeby cię Duch * PAński za- 
niosl, gdziebym nie wiedział; a ia 
szedszy opowiedziałbym Achabowi, 
a gdyby cię nie znalazł, zabiłby mię ; 
a sługa twóy boi się PANA od dzie- 
cińslwa swego. *2Kró1.2,16, 

13. Aza nie powiedziano panu me- 
mu, com nczynił, * gdy mordowała 
Iezabel moski PAńkie ? żem skrył 
z Proroków PAńskich sto mężów, po 
piącidziesiąt mężów w iaskini, i ży- 
wiłem ie chlebem i wodą ? i 

* Wyżey w.4. 

14. A ty teraz mówisz; Idź, po- 
wiedz panu twema : Oto Eliasz; iza- 
bie mię. 

15. I odpowiedział Eliasz : Zywie 
PAN zastępów, przed którego oblicz- 
nością stoię, że mu się dzis ukażę. 

HI. 16. A tak szedł Abdyasz przeciw 
Achabowi, i oznaymił mu to, Przetoż 
szedł Achab przeciw Eliaszowi. 

17. A uyrzawszy Achab Eliasza, 

rzekł Achab do niego: Azaż nie ty 
iesteś , który czynisz zamięszanie w 
Izraelu ? 
18. Na co mu odpowiedzial: Nie 
iac czynię zamięszanie w Izraelu, ale 
ty i dom oyca twego, gdyż opuści- 
wszy rszkazania PAnskie naśladuiecie 
Baalów. 

19. Przetoż teraz pośli, a zbierz do 
mnie wszystkiego Izraela na górę 
Karmel, i EA Baalowych czte- 
ry sta i pięćdziesiąt, przytyin Proro- 
ków gaiowych cztery sta, którzy ia- 
daią z stotu lezabele. r 

20. Posłał tedy Achab do wszystkich 
synów Izraelskich, i zebrał E Pa 
ki na górę Karmel. 

V2 4 przystąpiwszy Eliasz do 
wszystkiego ludu, rzeki: I dlugoż 
będziecie chramać na obie stronie? 

'Ieżli PAN iest Bogiem, idźcież za 
'nim; a ieżli Baal, idźcież za nim. I 
nie odpowiedział niu lud i słowa. 

22. Tedy rzekł Eliasz do ludu; lam 


masz narodu, i królestwa, gdzieby | tylko sans został Prorok PAński; a 


Pro- 
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Proroków Baalowych cztery sta i 
ięc set mężów. 

13. Niech nam dadzą dwu cielców, 
a niech sobie obiorą cielca iednego, a 
porąbią go na sztuki, i włożą na 
drwa; ale ognia niech nie pod- 
kładaią; ia tez przygoluię drugiego 
cielca, którego wiozę na drwa, a 
ognia nie podłożę. | | 

24. Potym wzywaycie imienia bo- 
gów waszych, a ia będę wzywał imie- 
nia PAńskiego, a Bóg, który się ozwie 

rzez ogień, ten niech będzie Bogiem. 

a co odpowiadaiąc wszystek lud 
rzekł: Dobrześ powiedział. 

25. L rzekł Eliasz do Proroków Baa- 
lowych: Obierzcie sobie cielca ie- 
diego, a zgotnycie go pierwey, bo 
was iest więcey; wzywaycież imie- 
nia bogów waszych, ale ognia nie 
podkładaycie. 7 i 

26. A tak wzięli cielca, którego im 
dał, a zgotowawszy wzywali imienia 
Baalowego od poranku aż do połu- 
dnia, mówiąc: O Baalu wysłuchay 
nas! Ale nie było głosu, ani ktob 
odpewiedział. Tska kali koło ołtarza, 
ktory byli uczynili. 

27. A gdy było południe , naśmie- 
wał się z nich Eliasz, mówiąc: Wo- 
łaycie większa głosem, ponieważ 
iest bóg; tylko ze się albo zamyślił, 
albo iest zabawny, albo też iest w 
drodze ; albo też śpi, aza ocuci. 

28. A tak wołali głosem wielkim, i 
rzezali się według zwyczaiu swego 
nożami i włoczenkami, aż się krwią 
oblewali. 

29. I stało się, gdy minęło poludnie, 
že prorokowali aż do czasu ofiarowa- 
nia ofiary śniedney; ale nie było pios 
su, ani ktoby odpowiedzial, ani kto- 
by wysłucliał. 

0. Zątym rzekł Eliasz do wszy- 
stkiego luda: Przystąpcie do mnie. 
I przystąpił wszystek lad do niego. 
Tedy naprawił Oltarz PAński, kt ry 
był rozwalony, ; 

31. Albowiem wziął Eliasz dwana- 
ście kamieni; (według diczby poko- 
lenia synów Iakubowych, do którego 
się stało słowo PAńskie, * mówiąc: 
Izrael będzie imię twoie.) 

*1Moy.32,28. r.35,10. 2Król. 17,34. 
32. Í zbudoważ e tego kamienia Gł. 
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tarz w imię PAńskie, a uczynił około 
ołtarza szeroki rów, coby mogł dwie 
miary zboża wysiać. 

33. Potym ułożył drwa, i na sztuki 
porąbał cielca, i składł go na drwa. 

34. I rzeki : Napełnicie cztery wia- | 
dra wodą, a wyliycie na całopałenie 
ina drwa. Rzeki nad to: Powtórzcie, 
i powtórzyli; rzekł ieszcze: Uczyń- 
cie po trzecie, i uczynili po trzecie, 

35. Tak że płynęly wody około oł- 
tarza, aż i rów był napełmony wodą. 

36. I salo się, gdy był czas sprawo- 
wania ofiary śniednć! rzystąpił 
Eliasz Prora i SOZPANIE, jj z 
że Abrahamów, Izaaków, i Izrae- 
lów! dziś niech pozuałą, żeś ty jest 
Bogiem w Izraelu, a iam sługa iwóy, 
a zem według słowa twego uczynił to 
wszystko. 

SA Wysłuchay mię PANIE, wysłu- 
chay mię, aby poznał ten lud, ześ ty 
PANIE iest BOGIEM, gdybyś zaś na- 
wrócił serca ich. 

38. Tedy spadł ogień PAński, i po- 
zarł całopalenie, i drwa, i kamienie, 
i proch, a wodę, która była w rowie, 
wysuszył. 

39. Co gdy uyrzał wszystek lud, 

upadli na obiicze swe, i rzeki: PAN 
iest Bogiem, PAnci iest Bogiem. 
V. 40. Tedy rzekł Eliasz do nich: 
Poimaycie Proroki Baalowe, a żaden 
niech z nich nie uchodzi. I poimano 
ie. A tak odwiodł ie Eliasz do potoka 
Cyson, i tamże ie pobił. 

41. Potym rzekł Eliasz do Achaba: 
Idź, iedz, a piy; albowiem oto szum 
dzdza wielkiego. 

42. Tedy szedł Achab, aby iadl i 
pii; a Ehasz wstąpił na wierzch Kar- 
melu, i położył się na ziemię a wło- 
żył twarz swoię między kolana swoie. 

43, Potym rzekł do sługi swego: Idź 
teraz, a poyrzy ku morzu. Który po- 
szedł, a poyrzawszy rzeki : Nielnasz 
nic, Zasię rzekl: Idi a wracay się po 
siedm kroc. 

44. A za siodmym razem rzeki: Oto 
obłok mały iako dłoń człowiecza wy- 
stępnie z morza. Tedy on rzekl: ldź, 
a powiedz Achabowi: Zaprzągay A 
uieżdzay, aby cię deszcz nie zasiał. 

45, I stało się nuędzy tym, że się 
niebiosa obłokanni i wiatrem zaćmiły, 


zkad 
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zkąd był deszcz wielki. A tak wsiąd- 
szy Achab; iechał do Iezreela. 

46. A ręka PAńska byla nad Elia- 
szem ; „W ERU biodra swe, i bie- 
żał przed Achabem, aż przyszedł do 
Iezreela. 


RozpvbzianŁ XIX. 

1. Eliasz przed Iezabslą ucieka 1-4. 
I. Bóg go przez Anioła opatrnie, 
5.8. III. i sam mu się ukazawsy Hae 
zaela na Syryyskie, Ichu na Izraelskie 
państwo, à fFlizeusza na pioructwa 
powołać rozkazuie. 9-21. 

"pedy oznaymił Achab lezabeli wszy- 

siko, co uczynił Eliasz, a iż pra- 
wie wszystkie Proroki pomordował 
mieczeni, 

2. Przetoż posłała lezabela posła do 
Eliasza, mówiąc: To mi niech uczy- 
nią bogowie, i to mi niech przyczy- 
nią, ieźli o tyin czasie iutro nie poło- 
żę duszy twoley, iako duszy którego z 
onych. 

3. Co gdy wyrozumiał Eliasz, wstał 
i odszedł, aby duszę swą zachował, a 
PO do Bcersaby, która była w 
ludstwie, i zostawił tam sługę swego. 

4. A sam poszedł w puszczą na ieden 

dzień drogi; a gdy przyszedł, i usiadł 
pod iednym iałowcem, życzył sobie 
urmnrzeć , i rzeki: Dosyć iuz © PA- 
NIE ; weźmiże duszę nicię, bom nie 
iest lepszym: nad oyce moie, 
Il. 5. I położył się, a zasnął pod 
onym iałowcem , a oto, w tenze czas 
tknął go Anioł, i tzekł mu: Wstań a 
iedz. 

6. A gdy się obeyrzał, oto, w gło- 
wach iego był chleb na węglu upie- 
czony i czasza wody. A tak iadł i pił, 
i położył się znowu. : 

7. Potym wrócił się Anioł PAński 
powtóre, i tknąt go, a rzeki: Wstań, 
iedz; albowiem daleką masz drogę 
przed sobą. 

8. A tak wstawszy jadł i pił, a Szedł 
w mocy pokarinu onego czterdzieści, 
dni i eżterdzieści nocy aż do gory Bo- 
tey Florebr 
IM. 9. I wszedł tam do iaskińi, a 

„rzenocówał tam. A oto, słowo FAR- 
skie do niego, mówiąc: Coż tu czy- 
nisz Eliaszu ? z 

10. Który odpowiedział: Gorlivwiem. 


II), REGUM. 


Rozd. 19. 


się zastawiał o PANA, Boga zastę- 
pów; albowiem synowie lzrtelscy 
opuścili przymierze twoie,. Oltarze 
twoie zburzyli , i Proroki © twoie 
mieczem pomordowali, a zostałem ia 
sam, i szukają duszy inoiey, aby mi 
ia odięli. xi zym.l L3. 

11. Tedy onżć głos rzeki : Wynidź, 
a stań na górze przed PANEM, A 
oto PAN przechodził, i wiatr gwal- 
towny i mocny potuwracaiacy góry, 
i łamiący skały przed PaNEM; = 
PAN nie był w onym wietrze. Za 
wiatrem byla trzęsienie ziemi; ale 
nie był PAŃ i w onćm trzęsieniu. 

12. Za trzęsieniem był ogień; ale 
PAN nie był w ogniu; za ogniem był 
głos cichy i wolny. 

13. Fo gdy usłyszał Eliasz, zakrył 
oblicze swoie płaszczem swoim, a 
wyszedszy stanął we drzwiach iaskini. 
A oto do niego głos inówiący: Co tu 
czynisz Eliasza? 

14. A on odpowiedzial : Gorliwiem 
się zastawiał o PANA, Boga zastę- 
pów; albowiem opuścili przymierze 
twoie synowie Izraelscy ,ołtarze twoie 
poburzyli, a Proroki twoie mieczem 
pomordowali i zostałem ia sam, a 
szukaią duszy moiey, aby mi ią odięli. 

15. Ałe PAŃ rzekł do niego: Idź, 
wróc się drogą twą na puszczą Dama- 
ską, a gdy tam przyydziesz, poma- 
żesz Hazaela za Króla nad Syrya; 

*2 Król. 8,413. 

16. A Iehu; * syna Namsy, pomażesz 
za Króla nad Izraelem, a Flizensza, 
syna Safatawego z Abelmechola po- 
mażesz za Proroka miasto siebie, 

k 1 Krół.9,4.2. Syr, 48,8. 

17. I stanie się, że ktokolwiek wy- 
dzie miecza Hazaelowego, zabiie go 
lehu, a ktokolwiek nydzie miecza fa 
hu, zabiie go Eliżeusz. 

18. lednakiem * sobie zachował w 
Izraelu sicdm tysięcy, których wszy- 
stkich kolana nie kłaniały się Baalo- 
wi, i których wszystkich usta nie ca- 
łowały go. *Rzym.11,4. 

19. A tak on odszedszy ztamtąd zna. 
lazł Elizeusza, syra Sałatowego, aon 
orze, a dwanaście iarzm wołów przed 
nim, a sam był przy dwunastym iarz- 

mie; 


o 
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mie, a idąc mimo niego Eliasz, wrzu- 


* cił nań płaszcz swoy. 


20. Który opuściwszy woły bieżał 
za Eliaszem, i rzekł; Niech pocałuię 
proszę oyca mego, i matkę moię, a 
póydę z tobą ; któremu rzeki: ldź, 
a wróć się zasię, poniewaz widzisz, 
com ci uczynił. J 

21. A tak wróciwszy się do niego 
wziął parę wołów, i zabił ie, a przy 
wach z pługa nawarzył mięsa z 
nich, i dał ludowi, i iedli. A wsta- 
wszy szedł za Eliaszem, i służył mu. 


Rorpziat XX. 

1. Benadad obległ Samaryą 1-12. 
11. PAK Boga blnźniącego Achab 
po dwa kroć poraził 13:29. III i 
wolno puścił, 30-34. IV. czym PA- 
NA rozgnićwał. 35-43. 


*['edy Benadad, Król Syryyski, ze- 
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si, i wszystek lud: Nie siuchay ani 
przyzwalay. 

9. Przetoz odpowiedział posłom Be- 
nadadowym : _ Powiedźcie Królowi 
panu memu: Wszystko, o coś posłał 
do sługi twego przed tym, uczynię ; 
ale tey rzeczy uczynić nie mogę. A 
tak posłowie odeszli, i odnieśli mu 
odpowiedź. 

10. Znowu posłał do niego Benadad, 
i rzeki: Niech mi to uczynią bogo- 
wie, i to niech przyczynią, ieźli się 
dostanie prochu Samaryi po garści 
wszystkiemu ludowi, który za mną 
idzie. 

11. I odpowiedział Król Izraelski, 
a rzekł: Powiedźcie mu: Niech się 
nie chlubi zbroyny, iako ten, który 
złożył zbroię. 

12. A gdy Benadad usłyszał to sło- 
wo, (a on w ten czas z Królmi pił w 


brał wszystko woysko swoie, ma- namieciech,) rzekł do sług swych: 


iąc z sobą trzydzieści i dwu Królów! 


Ruszcie się. I ruszyli się ku miastu. 


przytym iezdne i wozy, a przycią”|TI. 13. A oto, niektóry Prorok przy- 
A REN obległ Samaryą i dobywał| szedł do Achaba, Króla io Aa 
i , li rzekł: Tak powiada PAN: Izaześ 

. I wyprawił posty do Achaba, | nie widział tego wszystkiego wielkic= 
Króla Izraelskiego, do onego miasta; go mnóstwa? Oto [A ie dam w rękę 
3. I rzekł mu: Tak mówi Benadad: twoię dzisia, abyś wiedział, żem 1A 
Srebro twoie, i złoto twoie moiec 


ies; także żony twaie i synowie 
twoi naycudnieysi moi n | 

4. Io 
rzeki : 
panie móy, twoiem ia, i wszystko, 
co mam. 

5. A wróciwszy się posłowie do nie- 
go. rzekli: Tak powiedział Benadad, 
inówiąc: Posłałem do ciebie, abyć 
rzeczono ; Srebro twoie, i złoto two- 
ie, i żony twoie, i syny twoie dasz 
mi. 


owiedział Kró à Izraelski, a 


6. Ale wiedz, ie iutro o tym czasie | 


poślę sługi moie do ciebie, którzy 
wyszperaią dom twóy, i domy sług 
twoich, i wszystko, w czóm się ko- 
chasz, w ręce swe wezmą, i rozbiorą. 

7. A tak wezwał Król Izraelski wszy- 
stkich starszych ziemi onćy, i rzekł 
im; Uważcież pros , a obaczcie, 
żeć ten złego szuka ; albowiem posłał 
do mnie po zony moie, i po syny mo- 
ie, i po śrebro moie, i po złoto moie, 
a nie odmówiłem mu. * 

4. I rackli do niego oni wszyscy star- 


edług słowa twego Królu, wych. I rzeki: 


PAN. 

14. Tedy rzekł Achab: Przez ko- 

oż? A on odpowiedział. Tak mówi 

AN przez slupi, Książąt powiato- 

toż pocznie bitwę ? 
Tedy mu on odpowiedział: Ty. 

15. Obliczył tedy sługi Ksiąząt po- 
wiatowych, których fid dwieście 
trzydzieści i dwa; a po'nich policzył 
wszystek lud, wszystkich synów 
Izraelskich siedm tysięcy. 

16, I wyszli o południu. A Benadad 
pif, i upił się w namieciech, sam į 
trzydzieści i dwa Królów, pomocni- 
ków iego. 

17. A tak wyszli słudzy Książąt po- 
wiatowych naprzód. Tedy posłał Be- 
nadad, Ne mu powiedziano, Imós 
wiąc : Mężowie wyszli z Samaryi.) 

18. I rzeki : Chociazby o pokoy szli 
prosić, poimaycie ie żywo ; chociaż- 
by też ku bitwie wyszli, zywo ie poi- 
maycie. s 

19. A gdy oni słudzy Książąt powia= 
towych wyszli z miasta, i inne w9- 
sko za nimi, 

(ej c 20. Po. 
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20. Poraził każdy męża swego, tak, 
że uciekli Syryyczycy , i gonił ie 
Izrael; uciekł tez Benadad, Król Sy- 
ryyski, na koniu i z iezdnymi. 

24. Potym wyciągnął Król Izraelski, 
i pobił konie i wozy a poraził Syryy- 
czyka porażką wielką. 

22. Znowu przyszedł Prorok do Kró- 
ła Izraelskiego, i rzekł mu: Idź, zma- 
cniay się, a wiedz i bacz, co masz 
czynić ; albowiem po roku Król Sy- 
ryyski wyciągnie przeciwko tobie. 

23. Tedy słudzy Króla Pod 
rzekli do niego : Bogowie ich są bo- 
gowie góra przetoz nas przemogli.; 
a wszakże zwiedźmy z nimi bitwę w 
polu, a uyrzysz, ieil ich nie przemo- 
zemy. 

24. Przetoż tak uczyń: Odpraw 
Króle, każdego z mieysca swego, a 
postanow Hetmany miasto nich. 

25. A ty nalicz sobie woyska z 
swoich, iako było woysko onych, 
którzy polegli, a koni iako one konie, 
a wozów, iako one wozy, i stoczemy, 
bitwę z nimi w polu, a uyrzysz, iezli 
ich nie przemożemy. $ usłuchat głosu 
ich, a uczynił tak. 

26. A gI wyszedł rok, obliczył Be- 
nadad Syryyczyki, a ciągnął ku Afe- 
ku na woynę przeciw Izraelitom. 

27. Synowie Izraelscy także są obli- 
czeni, a nabrawszy z sobą żywności, 
ciągnęli przeciwko nim. I położyli 
się obozem synowie Izraelscy prze- 
ciwko nim, iakoby dwa mate stadka 
kóz; aSyryyczycy napełnili ziemię. 

28. Tedy przyszedł mąż Boży, i mó- 
wił do Króla Izraelskiego, a rzekł: 
'Tak mówi PAN: Przeto iż mówili 
Syryyczycy: Bogiem gór iest PAN, a 
nie iest Bogiem równin, podam to 
wszystko mnóstwo wielkie w ręce 
twoie, abyście wiedzieli, żem IA 


29. A tak oni leżeli obozem przeci- 
wko nim przez siedm dni. 1 stało się 
dnia siodmego, że stoczyli bitwę, i 
DER synowie Izraelscy Syryyczy- 

ów sto tysięcy pieszych iednegoż 
dnia. l 
III. 30. A ostatek uciekli do Afeku 
miasta, i upadł mur na dwadzieścia i 
"siedm tysięcy mężów, co byli pozo- 
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do miasta, i skrył się do nayskrytszey 
komory. 

31. Ale mu rzekli słudzy iego ; Sły- 
chaliśmy zapewne, że Królowie do- 
mu Izraelskiego są Krółowie miło- 
sierni. Niech włożymy proszę wory 
na biodra nasze, i powrozy na głow 
nasze, a wynidziemy do Króla fre a 
skiego, snadź żywo zòstawi duszę 
twoię. 

32. Tedy opasali wormi biodra swe, 
a włożyli powrozy na Akka swoie, i 
om i do Króla Izraelskiego, i rze- 

li: Benadad, sługa twóy, mówi: 
Niech żywie proszę dusza moia! A 
jon rzeki: A żywże ieszcze? Brat to 
móy. 

33. A oni mężowie wziąwszy to za 
dobry znak, i prętko uchwyciwszy 
to słowo Od niego, rzekli: Brat ci 
twóy Benadad. I rzekł: Idźcież, przy- 
wiedźcie go. Przetoż wyszedł do nie- 
go Benadad; i kazał mu wsieść na 


wóz. 

34. I rzekł do niego Benadad : Mia- 
sta, które wziął oyciec móy * oycu 
twemu, powrócę, a ty ulice sobie po- 
czynisz w Damaszku, iako poczynił 
oyciec móy w Samaryi. I odpowie- 
dział: la według przymierza puszczę 
cię wolno. A tak z nim uczynił przy- 
mierze, i puścił go wolno. 

* 1 Król.45, 20. 
Iv. 35. Tedy niektóry mąż z synów 
prorockich rzekł do bliźniego swego 
z rozkazania PAńskiego: Uderz mię 
proszę; ałe go nie chciał on mąż 
uderzyć. 

36. I rzekł mu : Przeto iżeś nie usłu- 
chał głosu PAńskicgo, oto, skoro 
odeydziesz ode mnie, zabiie cię lew. 
A gdy odszedł od niego, znalazł go 
lew, i zabił go. 

37. Potym znalazł drugiego męża, 
i rzekł mu: Uderz mię proszę; który 
mąz tak go uderzył, że go ranił. 

38. Sze ł tedy on Prorok, a zabie- 
żał Królowi na drodze, i odmienił się, 
zasłoniwszy oczy sweie. E 

39. A gdy Król miiał, zawołał na 
Króla, Prai: Stuga twóy wyszedł 
w pośrzodek bitwy, a oto mąż przy- 
lszedszy przywiodł do mnie męza, i 


stali. A Benadad uciekszy przyszedł jrzclj : Strzeż tego męża ; bo ieźlibyś 


go 


Rozd. 20. 24. 1 Kró 


go upuścił, dusza twoia będzie za du- 
szę iego, albo talent śrebra odważysz. 

40. W tym gdy się sluga twóy zaba- 
wiłtym iowym, oto onzniknął. Te- 
dy rzekł do niego Król Izraelski : Ta- 
ki iest sąd twóy, sameś się osądził. 

41. Aon zaraz Eo zasłonę od oczu 
swych, i poznał go Król Izraelski, że 
był Prorokiem. - 

2. Zatym rzekł do niego: Tak mó- 
wi PAN: *Ponieważeś wypuścił z rę- 
ki swéy męża godnego śmierci, dusza 
twoia będzie za duszę iy , i lud 
twóy zaludiego.  *1Król.22,37.38, 

43. Przetoż odszedł Król Izraelski 
do domu swego * smętny i zagnićwa- 
ny, i przyszedł do Samaryii 

| 41 Król. 21,4. 
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I. Nabot odmówiwszy Achabowi 
winvicę swoię, z rozkazania Tezabeli 
zpotwarzony i ukamionowany iest. 
1-16. II. Zaczym Eliasz pomstę Bo- 
żą Achabowi 1 Hezabeli opowiada. 
17 26. Ill. Pokuta Achabowa 27-29. 

stało się potym: Miał Nabot Ie- 

zreelita winnicę, która była w Ie- 
zreelu podle pałacu Achaba, Króla w 
Samaryi. 

2. I rzekł Achab do Nabota, mó- 
wiąc: Day mi winnicę twoię, = 
miał z niey ogród dla iarzyn, al 
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winnicę za nię; ale on odpowiedział: 
Nie damci winnicy moićy. 

7. Tedy rzekła do niego łezabela, 
żona iego : I także ty sprawuiesz kró- 
lestwo Izraelskie? Wstań, iedz chléb, 
a bądź dobrey myśli; ia tobie dam 
winnicę Nabota Iezreelity. 

8. A tak napisała list imieniem Acha- 
bowfm, który zapieczętowała pie- 
częcią iego, i posłała on list do star- 
szych i do przednieyszych, którzy by- 
li w mieście iego, i mieszkali z Na 
botem. 

9. A napisała on list w ten sposób: 
Zapowiedźcie post, a posadźcie Na- 
bota między przednieyszymi z ludu; 

10. I postawcie dwu mężów prze- 
wrotnych przeciw niema, którzyb 
przeciwko niemu świadczyli, mó- 
wiąc: Zdorzeczyłeś Bogu:i Królowi; 
potym wywiedżcie go, a ukamionuy- 
cie go, aby umarł. 

11. I uczynili mężowie onego miasta 
starsi i przednieysi, którzy mieszkali 
w onćm mieście iego, iako była wska- 

|zała do nich łezabela, wedłu tego; 
iako napisano było w liście, któty po= 
słała do nich. 

12. Zapowiedzieli post, i posadzili 
Nabota między przednieyszymi z” 
ludu. 

13. Potym przyszli dwa mężowie 
przewrotni, i usiedli przeciw niemu, 


wiem bliska iest domu mego ; a dam-|a świadczyli przeciwko niemu oni 
ci za nię winnicę lepszą, mzli ta iest; | mężowie przewrotni, to iest, przeciw 
albo ieżlić się zda, damci pieniędzy, | Nabotowi przed ludem, mówiąc: 
ile stoi. Złorzeczył Nabot Bogu i Królowi. ł 
3. I odpowiedział Nabot Achabowi :| wywiedli go za miasto, i ukamiono- 

Nie day tego PANIE, abymci miat | wali go, i umarł. 
dać dziedzictwo oyców moich. 14. I posłali do Iezabele, mówiąc: 

4. Tedy przyszedł Achab do domu | Ukamionowan iest Nabot, i umarł. 
swego smętny i zagnićwany dla sło-| 15. I stało się, gdy usłyszała lezabe- 
wą, które mu rzekł Naboieżreclita; la, że ukamionowany był Nabot, a 
mowiąc; Nie damci dziedzictwa oy- |iż umarł, rzekła Iezabela do Achaba: 
ców moich; i układ? się na tozu! Wstań, posiądź winnice Nabota le- 
swem, a odwrócił twarz swoię, i nie | zreelity, któryć ićy nie chciał dać za 
iadł chleba. pieniądze ; albowiem nie żyw Nabot, 
5, W tym Przyszedszy do niego Ie- | ale umarł. 

zabela, zona iego, rzekła mu: Przecz-| 16. A tak usłyszawszy Achab, że 
że duch twóy tak smętny, że nie iesz | umarł Nabot, wstał, a Szedł do win- 
chleba? | nicy Nabota lezreelity, aby ią posiadł: 
6. I odpowiedział iéy: Praeto żem |1I. 17. Tedy się stało słowo PAńskie 
mówił z Nabotem Iezreelitą , i rze- |do Eliasza Tesbity, mówiąc; F 
kiem mu: Day mi winnicę twóię za | 18. Wstań, idź przeciw Achabowi, 
pieniądze, albo ieśli chcesz, damci KETA Izraelskiermu , który w 
a © a 
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towey, do którćy szedł, aby ią po- 
siadł. 
19. I rzeczesz do niego, mówiąc: 
Tak mówi PAN: Azaś nie zabił i nie 
osiadł? Powiedzże mu, mówiąc: 
'ak mówi PAN: Tak iako psy lizali 
krew Nabotowę, * tak téż pewnie psy : 


będą lizac krew twoię. *1Krót.22,33, | 


20, I rzekł Achab do Eliasza: A in-| 
żeś mię znalazł, nieprzyiacielu mdy?: 
A on odpowiedział : Znalazłem ; al- 
bowiemeś się zaprzedał, abyś czynił | 
złość przed oczyma PAńskiemi. ! 

21. Oto, TA * przywiodę na cię złe, 
a odeymę potomki twe, i wytracę z 
domu Achabowego, az do neymniey- 
szego szczenięcia, i ** więźnia, I 
opuszczonego w Izraelu. 

* 2 Król. 9,8. ** 1 Król. 14, 10. 

22, A uczynię z domem twoim. ia» 
ko z domem * dstobońiń, syna Naba- 
towego, i iako z domem Baazy, syna 
Ahyaszowego dla rozdrażnienia, któ- 
remeś mię do gniewu pobudził, i 
przywiodłeś do grzechu Izraela. 

+*1Król.15,29. ** 4 Król.15,3.t1. 

23. Takze i a Iezabelii rzeki PAN, 
mówiąc: Psy * ziedzą lezabelę między 
murami Iezreelskimi. *_ Krół.9,36. 

24, Tego, który umrze z domu 
Achalhowego w mieście, psy ziedzą, 
a tego, który umrze na polu, ziedzą 

tacy powietrzni. 

Pos: Albowiedź nie był * nikt iako 
Achab, któryby siebie samego zaprze- 
dał, aby czynił złe przed oczyma 
PAńskiemi ; bo go poduszczała Tera- 
bela, żona iego. *1 Król.16,33. 

26. Albowiem się dopuścił rzeczy 

* bardzo obrzydłych, chodząc za bał- 
wany według wszystkiego, iako czy- 
nili Amorreyczycy, które wygnał 
PAN przed obliczem synów lzrael- 
skich. 

II. 27, A gdp usłyszał Achab te sło. 
wa, rozdarł odzienie swoie, a wło- 
żywszy wór na ciało swoie, pościł, i 
leżał w worze, a chodził pomalnczku. 

28. i stało się słowo PAńskie do Eli- 
asza Tesbity, mówiąc : 

29. Widziałżeś. iako się u pokorzył 
Achab przed twarzą moia? Ponieważ! 
się tedy upokorzył przed twarzą mo- 
ią, nie przywiodę tego złego za dni 
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Samaryi ; oto, iest na winnicy Nabo- |iego; ale za dni * syna iego rz 
Kr 


ch 
lc leavt, Prorok PAński, temu 
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wio- 
dę to złe na dom iego. 51.9,26, 


RoznzikŁ XXIL 
l. Gdy Achabowi falszywi Proto- 

na wayng ciągnąć radzą, Mi. 
TZEa« 
czy. 1-23 II, Dla czego ubity i 
wsadzony iest, 24-78, II, Achab w 
potrzebie zginął 29-39, IV a pa nim 
nastał Ochózyasz złośliwy. V. loza- 
far był Król bogobvyny; śmierć iega 
40 - 54. 
nie było przez trzy lata woyn 
między Syryyczykami i M 
Izraelczykami. 

2. I stało się roku trzeciego, że przy- 
iechał lozatat, Król Iudski, do Króla 
Izraelskiego. 

3. Tedy rzekł Król Izraelski do sług 
swoich: Nie wiecież, iż nasze iest 
Ramot Galaad ? A my zaniedbywam 
odebrac go z ręku Króla Syryyskiego. 

4. Przetoż rzekł do Iozafata : Pocią- 
e, ze unią na woynę przeciwko 

amot Galaad? I rzekł lozafat do 
Króla Izraelskiego: lakom ia, tak i 
ty; iako lud móy, tak lud twóy; ia- 
Ko konie moie, tak konie twoie. 

2 Ak to Pó lozafat do Króla 

zraelskiego : tay się prosz. i 
słowa PAłskiego. | sk PS 

6. A tak zebrał Król Izraelski Pro- 
raków około czterech set mężów, i 
rzekł do nich: Mamże ciagnac na 
woynę przeciwko Ramot Galaad? 
czy zaniechać ? I odpowiedzieli mu; 
Ciągni ; bo ie PAN da w ręce kró- 
lewskie. | 

7. Ale Iozafat rzeki : Niemaszże tu 
którego Proroka PAńskiego , zeby- 
śmy się go psi ? 

8. I rzekł Król Izraelski do Iozafata: 
Test ieszeze mąż ieden, przez którego- 
byśmy się mogli radzic Pana ; ale go 
ia nienawidzę, bo mi nie dobrego nie 
powie, iedno złe, Micheasz, sym 
łemlów. I rzekł łozafat: Niech tak 
nie mówi Król. 

9. A tak zawołał Król Izraelski Ko- 
mornika niektórego, i rzeki: Przy. 
wiedź tu rychło Micheasza, syna lem~ 


ok 
10: Między tym Krół Jzraelski, iTo- 
załat, 


N 


„Król do niego: 
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zafat, Król fudski, siedzieli na stoli- 


cach swoich, ubrany w szaty króle- 
lewskie, na placu u wrót bramy Sa- 
maryyskiey, a wszyscy Prorocy pro- 
rokawali przed nimi. 

11. A Sedechyasz, syn Chenaanów, 
sprawił sobie rogi żelazne, i rzeki: 
Fak * mówi PAN: Tymi będziesz 
bodł Syryyczyki, aż ie wyniszczysz. 

* Terem. 14, 14. r. 23, 31. 

12. Także wszyscy Prorocy proro- 
kowali, mówiąc: Ciągni do Ramot 
Galaad, a będzieć się szczęściło ; al- 
bowiem ie poda PAŃ w ręce króle- 
M ledy dat; kiżry chódkĘ E 

13. Te oset, który chodził, a 
Eni Michesszaj zżeki do nie a 
mówiąc: Oto teraz słowa Proroków 
iednemi usty dobrze tuszą Królowi; 
niechże będzie proszę słowo twoie, 
iako słowo iednego z nich, a mów do- 
bre rzeczy. 

14. I rzekł Micheasz: Zywie Pan, 
że co mi kolwiek rzecze PAN, to mó- 
wic będę. 

15. A gdy przyszedł do Króła, rzekł 
Micheaszu, mamyż 
<iągnąć na woynę przeciw Ramot Ga- 
laad, czyli zaniechać? A on inu rzekł: 
Ciągni, a będzieć się szczęściła; albo- 
wiem ie poda PAŃ w ręce królew- 


ie. 

16. I rzekł do niego Król : A wieleż 
cię razy mam przysięgą obowiązać, 
abys mi nie mowił jedno prawdę w 
imieniu PAnskiem ? 

17. Przetoż rzekł: Widziałem wszy- 
stek lud Izraelski rozproszony po gó- 
rach iako owce, które nie inaią pa- 
sterza; bo rzekł PAN: Nie maią ci 
pana; niech się wróci każdy do do- 
mu swego w po olu. 

18. I rzekł król Izraelski do Iozafa- 
ta: Izażemci nie powiadał, że mi nie 
miał prorokować dobrego, ale złe ? 

19. icheasz rzekł: S uchayze ted 
słowa PAńskiego : Widziałem PAN 
siedzącego na stolicy swoiey, i wszy- 
stkowoysko niebieskie stoiące po pra- 
wicy iego, i po lewicy jego. 

207 I rzekł PAN H Kio zwiedzie 
Achaba, aby szedł a upadł w Ramot 
Galaad? A gdy mówił ieden tak, a 
drugi inak : 

21. Tedy wystąpił duch, i stanął 


1 Królewskie. 
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' przed PANEM, mówiąc: la gozwio* 
Idę. A PAN mu rzek}: Przez coż? 

| 22, Odpowiedział: Wynidę, a będę 
duchem RAY w uściech wszy- 
stkich Proroków iego. I rzekł mu 
PAN: Zwiedziesz, i pewnie przemo- 
| żesz. Idżze, a uczyń tak. 

23. Przetoż teraz oto dał PAN ducha 
kłamliwego w usta” tych wszystkich 
Proroków twoich, gdyż PAN wy- 
rzekł przeciwko tobie zie. 

H. 24. Tedy przystąpiwszy Sede- 
chyasz, syn Chanaanów, uderzył Mi- 
cheasza w BRA mówiąc: Kiedyż 
* odszedł Duch PAński ode mnie, ab 

z tobą mówił ? *1Kron.18,23. 

25, I odpowiedział Micheasz: Oto 
U myrzysz dnia onego, kiedy wni- 

ziesz do nayskrytszćy komory, abyś 
się skrył. 

26. I rzekł Król Izraelski: Weżni 
Micheasza, a wiedź go do Amona, Sta- 
rosty mieyskiego, i do Ioasa, syna 
królewskiego. 

27. I rzeczesz: Tak mówi Król: 
Wsadźcie tego męża do więzienia ; a 
dawaycie mu ieść chleb utrapienia i 
wodę ucisku, az się wrócę w pokoiu. 

28. Ale odpowiedział Micheasz: le- 
zliże I OBTE? w pokoin, tedyć nie 
mówił PAN przez mię. Nad to rzekł : 
Stuchayciez wszyscy ludzie. 

HI. 29. A tak ciągnał Król Izraelski 
| Iozatat, Król ludski do Ramot Ga- 
aad. 

30. I rzekł Król Faraelski do lozafa- 
ta: Odmienię się, gdy póydę do bit- 
wy; ale ty ubierz się w szaty twoie. 1 
eni się Król Izraelski, a szedł ku 
bitwie, 

31. A Król Syryyski rozkazał był 
Hetuanom, ktorych było trzydzieści 
i dwa pad wozami iego, mówiąc: 
Nie potykaycie się ani z małym, ani 
z wielkim , tylko z sunym Królem 
[zraelskim. 

32. I stało się, gdy uyrzeli lozafata 
Hetmani, co byli nad wozani, rzekli: 
Zaprawdę to Król Izraelski; i obro- 
cili się przeciwko niemu, chcąc się z 
nim potykać; ale lozałat zawołał. 

33. W tym obaczywszy Hetmani, ce 
byli nad wozami, że nie ten był Król 
Izraelski, odwrócili się od niego. 

àd. Leca mąż nicktóry staaclił z łuku 

ną 
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tana niepewną, i postrzelił Króla Izrael- 
skiego między nity i między pancerz ; 
który rzekł wożnicy swemu: Na- 
wróć, a wywież mię z woyska; bom 
jest raniony. 

35.1 wzmogłasię bitwa dnia onego, a 
Król stał na wozie przeciw Syryyczy- 
kom; potym umarł w wieczór, a 
krew ciekła z rany iego na wóz. 


36. Tedy wołał wożny- w woysku, 
Gy iuż słońce zachodziło, mówiąc: 

róć się każdy do miasta swego i 
każdy do ziemi swoićy. 

37. A tak umarł Król, a odwiezion 
iest do Samaryi, i pochowano go w 
Samaryi. 

38. A gdy umywano wóz w sadzaw- 
ce Samaryyskiey, lizali psy krew iego, 
także gdy umywano zbroię iego, we- 
dług słowa FAńskiego , które był * 
powiedział. *1Król.21,19. 
39, A inne sprawy Achabowe, i 
wszystko, co czynił, i dom z kości 
słoniewych, który zbudował, wszy- 
skie tez miasta, które pobudowāł, 
azaż to nie iest spisano w kronikach o 
Królach Izraelskich ? 

IV. 40. l zasnął Achab z oycy swymi, 
a królował Ochozyasz, syn iego, mia- 
sto niego. 

41. A Jozafat, syn Azy, począł kró- 
lować nad ludą czwartego roku za 
panowania Achaba, Króla Izrael- 
skiego. 

42. A Iozafat miał trzydzieści i pięć 
łat, gdy królować począł, a dwadzie- 
ścią í pięc lat królował w leruzalem ; 
a imię matki iego było Azuba, córka 
Salaiowa. 

43. I chodził po wszystkiey drodze 
Azy, oyca swego, a nie odchylał się 


EGUM. Rozd. 22. 

od nićy, czyniąc to, co było dobrego 
przed oczyma PAnskiemi. 

44. Wszakże iż wyżyn nie poburzy- 
li; ieszcze lud ofiarował i kadził pa 
wyżynach. 

5. Uczynił też pokoy Iozafat z Kró- 
lem Izraelskim. , 

46. A inne sprawy lozafatowe, i 
moc iego, którey dokazował, i iako 
walczył, azaż to nie iest napisano w 
kronikach Królów Iudskich : 

47. Ten wyplenił z ziemi ostatek * 
Sodomczyków, którzy byli pozostali 
zadni Azy, oycaiego. *1Król.t5,12. 

48. Na ten czas nie było Króla w 
Edomskićy ziemi ; tylko Starosta był 
miasto Króla. 

49. I nasprawiał Iozalat * okrętów 
na morze, aby chodziły do Ofir po 
złoto. Ale nie doszły; to się rozbiły 
one okręty w Asiongaber. 

50. Rzekł także był Ochozyasz, syn 
Achabów, do Iozafaia: Niech iadą 
słudzy moi z sługami twymi w okrę- 
ciech. Ale niechciał Iozafat. 

51. Zasnął tedy Iozalat z oycy swy- 
mi, i pochowany iest z oycy swymi 
w mieście Dawida, oyca swego; a | 
królował Ioram, syn iego, miasta 
niego. 

52. Ochozyasz, syn Achabów , po- 
czął królować nad Izraelem w Sama- 
ryi roku siedmnastego Iozafata, Kró- 
la Tudskiego, i królował nad Izraelen 
dwa lata. 

53. I czynił złe przed oczyma PAŃ- 
skiemi, chodząc drogą oyca swego, i 
drogą matki swćy, i drogą Ieroboa- 
ma, syna Nabatówego, który przy- 
wiodł do grzechów Izraela. 

54. Służył także Baslowi, a kłaniał 
mu się, i pobudzał do gniewu PANA, 
Boga zraelskiego, według wszystkie- 
go, co czynił oyciec iega. 


a 
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Wtore Księgi Królewskie. 


które też zowią czwarte królewskie. 


RozpnziaŁż I 

I. Ochozyasz w chorobie rady u 
Beelzebuba szuka 1.2. II, Przeto mu 
Eliasz z rozkazania Bożego śmierć 
opowiada 3-8. Ill. Dwu Rotmistrzów 
ogień z nieba spalił 9-19. IV 
trzecim szedszy Eliasz, Królowi śmierć 
nieodwłoczną opowiedział 13-18. 

śmierci Achabowóy. 


l 2. A Ochozyasz spadł przez kra- 
tę sali swey, którą miał w Samaryi, 
i rozniemogł się. Í wyprawił posły, 
mówiąc im: Idźcie, poradźcie się 
Beelzebuba, boga Akkarońskiego, ie- 
żeli powstanę z tey choroby. 

IL. 3. Ale Anioł PAński rzekł do Elia- 
sza Tesbity: Wstań, idź przeciwko 
posłom Króla Samaryi, i mów do 
n 


ga Akkarońskiego ? 


ięcdziesiątnikowi: Ieżliżem iest mąż 
zy, niech * ogień zstąpi z nieba, a 
pasa ciebie i pięcdziesiąt twoich. 
tąpił tedy ogień z nieba, i pożarł 
go, 1 pięcdziesiąt iego. ŚLuk.9,54. 
11. Znowu posłał do niego pięcdzie- 
siątnika drugiego z piąciądziesiąt ie- 
który mówił do niego, i rzekł: 


O, 
Odstąpił Moab od Izraela po Mężu Boży, tak mówi Król: Rychło 


zstąp. 

12. I odpowiedział Eliasz, a rzekł 
mu: Jeżlim iest mąż Boży, niech 
zstąpi ogień z nieba, a pożrze ciebie 
i pięćdziesiąt twoich. Tedy zstąpił 
ogien Boży z nieba, i pożąrł go i pięc- 
dziesiąt iego. 

IV. 43. Tedy ieszcze posłał pięcdzie- 
siątnika trzeciego z piąciądziesiąt ie- 


ich: Izali niemasz Boga w Izraelu, |go. Przetoż poszedł pięćdziesiątnik 
iż się idziecie radzić Beelzebuba, bo- |on trzeci, a przysze dy poklęknął na 
1 


kolana swoie przed Eliaszem, a pro- 


4. Przetoż tak mówi PAN: Z łoża, jsząc go pokornie, mówił do niego: 
na któreś się położył, nie wstaniesz, |Mężu Bozy, proszę niech będzie dro- 
ale pewnie umrzesz. I odszedł Eliasz. |ga dusza moia, i dusza tych sług 


5.A gd 
niego , dka do nich: 
się wrócili ? 

6. Odpowiedzieli mu: Mąż niektó- 
ry zaszedł nam drogę, i mówił do 
nas: Idźcie, wróccie się do Króla, 
który was osłał, i rzeczcie mu: Tak 
mówi PAN: Izaliź niemasz Boga w 
Izraelu, że się posyłasz radzić Beelze- 
buba, boga Akkarońskiego ? Przetoż 
z łoża, na któreś się położył, nie 
wstaniesz, ale pewnie umrzesz. 

7. Irzekł do nich: Coż za osoba by- 
ła tego męża, który wam zaszedł dro- 
5% i mówił do was te słowa ? 

8. I odpowiedzieli mu: Mąż kosma- 
ty, a pasem skórzanym przepasany na 
biodrach swych. I paN 5 Eliasz Tes- 
bita jest. 


się posłowie wrócili do |twoich piącidziesiąt w oczach twoich; 
Czemużeście | 


14. Oto zstąpił ogień z nieba, i po- 


zarł dwu  pięcdziesiątników pier- 
wszych z piąciądziesiąt ich ; ale teraz 
niech będzie droga dusza moia w 
oczach twoich. 


15. I rzekł Anioł PAnski do Eliasza : 


|Zstąp z nim, nie boy się twarzy iego. 


Który wstawszy poszedł z nim do 
Króla. 

16. I rzekł mu; Tak mówi PAN: 
Przeto, żeś wyprawił posły radzić się 
Beelzebuba, boga Akkaronskiego, ia- 
koby Boga nie było w Izraelu, abyć 
się pytał słowa iego, dla tego z łoza, 
na któremeś się położył: , nie wsta- 
niesz, ale pewnie umrzesz. 

17. A tak umarł według słowie PAn- 


Il. 9. Przetoż posłał do niego pięc- |skiego, które mówił Fliasz. I królo- 
dziesiątnika z piąciądziesiąt iego, któ- |wał loram miasto niego roku wtóre- 
ry poszedł do niego, (a oto siedział na |go Iorama, syna fozatatowego, Kró- 
wierzchu góry,) i rzekł mu: Mężu jla ludskiego; ałbowiem on nie miał 

Boży, Kró rozkazał, Abyś zstąpił. syna. 
10. A odpowiadając Elia, rzeki] 19. A inne sprawy Ociożysiiovre, 
tóre 
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w kronikach o Królach Izraelskich ? 


RozDziaŁ IlL 


I. Eliasz idąc z Elizeuszem Iordan 
sucho przeszli 1-8. M. Proźba Eli- 
zeuszowa do Eliasza 9. 10. JII. i ies 
o do nieba wzięcie. fl. 12. IV. 
łaszcz Elizenszowi zosiawiouy, któ. 

rvm on Iordan rozdzielił, 15. 14. IV 
Prorocy Eliasza próźno szukaią. 15-18. 
VI. Wody złe w lerychu Elizeusz 
naprawił. 19-22. VII. Na dzieci swo» 
wolne kaźń srogą przywiodł 23-18 
T stało się, gdy miał wziąc PAN Elia- 

sza w wiclirze do nieba, że wyszedł 

Eliasz z Elizeuszem z Galgal. 

2. I rzekł Eliasz do Elizeusza: Pro- 
szę siedź tu; bo mię PAŃ posłał az 
do Bethel. I rzekł Elizeusz: Zywie 
PAN, i zywie dusza twoia, że się cie- 
bie nie puszczę. [ przyszli do Bethel. 

3. Tedy wyszli synowie proraccy, 
którzy byli w Bethel, do Elszeusza, i 
rzekli do niego: Wieszże * iż dziś 
PAN weżmie od ciebie pana twego ? 
A on rzeki: : Wiemci ; Milczcie A 

*Nizey.w,5. 

4. Znowu rzekł mu Eliasz; Elizeu- 
szu, proszę siedź tu; bo mię PAN po- 
słał do lerycha. A on odpowiedział: 
Zywie PAN, i zywie dusza twoia, ze 
się ciebie nie puszczę. A tak przyszli 
do lerycha. 

5. Tedy przystąpiwszy synowie pro- 
roccy, którzy byli w Ierychu, do Eli- 
zeusza, rzekli do niego: Wieszże, ze 
dziś PAN * weźmie pana twego od 
ciebie? A on rzeki : Wiemci: Milcz- 
cie. *Wyżćy.w.3. 
6. leszcze mu rzekł Eliasz: Proszę 
siedź tu; bo mię PAN posłał dą lor- 
danu, Który odpowiedział: Żywie 
PAN, zywie i dusza twoia, że się cie- 
hie nie puszczę. 
7. ah obadwa. A pięcdziesiąt mę- 
żów synów prorockich szli, i stanęli 
naprzeciwko a daleka; ale oni oba 
stanęli nad Jordanem. 

8. A wziąwszy Eliasz płaszcz swóy; 
zwinął go, a uderzył nim wody, i 
rozdzieliły się tam i sam, tak iż prze- 
szl oba po suszy, 

H.9.A gdy jpa rzekł Eliasz do 
Elizeusza: Ząday czego chcesz, abym- 


IV REGUM 


z nn 
które czynił, azaz nie są napsane 


Rozd 2.. 


ci uczynił pierwóy niż będę wzięty 


od ciębie. Tedy rzekł Elizeusz: Pro- 
szę niech będzie dwoynasobny duch 
twóy we mnie; 

10. Ale mu on odpowiedział: Tru- 
dneyś rzeczy pożądał ; wszakże uy- 
rzyszli mię, gdy będę wzięt od cie- 
bie, takci się stanie ; ale ieźli nie uy- 
rzysz, nie staniec się. 

III. ti. I stało się, gdy oni przecię 
szli rozmawiaiąc, oto wóz ognisty, i 
konie ogniste rozłączyły obudwu. I* 
wstąpił tliasz w wichrze do nieba. 

* Syr. 45,12. t Mach. 2, 58. 

12. Co Elizensz widząc, wolał: Oy- 
cze móy, oycze móy! Wozie Izrael- 
ski i 1azdo jego. l mie widział go wię» 
cey. A pochwyciwszy szaty swe roz- 
darł ie na dwie części. 

IV. 13. I podniosł płaszcz Eliaszów, 
który był spadł z niego, a wróciwszy 
się: stanął nad brzegiem lordanu. A 
tak wziąwszy płaszcz Eliaszów, któ- 
ry był spadł z niego, ndera nim wo- 

, mówiąc: Gdzież iest PAN, Bóg 
Elinaa ? 


14. A tak i on uderzył nim wody, a 
rozdzieliły się tam i sam, i przeszedł 
Elizeusz. 

V. 15. Co widząc synowie proroccy, 
którzy byli w lerycho, stoiąc na 
rzeciwko, rzekli: Odpoczynął duch 
liaszów nad Elizeuszem ; a wyszed- 
szy przeciwko niemu, pokłonili mu 
się az do ziemi. 

16. I rzekł do niego : Oto teraz iest 
przy sługach zwgcii pięcdziesiąt mę- 
zów mocnych. Proszę niech idą, a 
niech szukaią pana twego; by go 
snadź nie zaniosł Duch PAński, a nie 
pode o na którey górze, albo w 

tórey dolinie, Ale im on rzeki : Nie 
posyłaycie. , 

17. A gdy nań PCE aż do uprzy= 
krzenia, rzeki: Poślicież. A tak po- 
słali onych pięcdziesiąt mężów, któ- 
rzy szukaiąc przez trzy dni nie zna- 
leżli go. 

18. A gdy się wrócili do niego, ia 
on mieszkał w lerycho,) rzekł da 
nich: Azam wam nie mówił, nie 
chodżcie ? 

VI, 19. Rzekli też mężowie onego 
miasta da Elizeusza: Wey, oto mie- 
sakanie miasta tego iest dabre, iako 

panie 


| 
| 
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panie móy widzisz; ale wody złe i 
ziemia niepłodna. 

20. Tedy rzekł: Przynieście mi bań- 
kę nową, a włożcie w nię soli. I przy- 
nieśli mu. 

21. A poszedszy do źrzódła wód, 
wrzucił tam soli, i rzekł: Tak mówi 
PAN ; Uzdrowiłem te wody; nie bę- 
dzie więcćy ztamtąd śmierci, ani nie- 
płodności : 

22. A tak uzdrowione są one wody 
aż do dnia tego według słowa Elizeu- 
szowego, które był powiedział. 
VII. 23. Potym szedł ztamitąd do 


wyszły z miasta, i naśmiewały 
niepo, i mówiły mu: Idźże łysy, 
ze ivsy! 

24. Kióry obeyrzawszy się; u 
ie, i złorzeczył im w hnieniu 


ri z 
idż- 


rzał 


skiem. Przetoż wyszedszy dwie nie- 


dźwiedzice z lasa, rozdrapały z nich 
czterdzieści i dwoie dzieci. 

25. I szedł ztamtąd na górę Karmel, 
a zonąd zasię wrócił się do Samary. 


RozpDziaŁ IIL 

1. Od Iorama niezkoźnego Król 
Moabski odstąpił 1-5. II. Przeciwko 
hróremu on z pomocnikami ciągnąc 
6-8. IlI. z obietnicy Elizeuseowey w 
swoim niedostatku wód 9.20. 


Ą Ioram, syn Achabów, począł kró- 
lować nad Izraelem w Sitnaryi 

roku ośinnastego Iozafata, Króła lud- 

skiego, a królował dwanaścje lat. 

2. Į czynił złe ka. oczyya PAń- 
skiemi, acz nie tak iako oyciec iego, i 
iako matka iego. Albowiem wyrzucił 
słupy Baalowe, których był naczynił 
Oyciec jego. 

. Wszakże w grzechach Ieroboa- 
ma, syna Nabatowego, który przy- 
wiodł do grzechu Izraela, trwał a 
nie odstąpił od nich. 

4. A Mera, Król Mosbski, miał 
dosyć bydła, a dawał Królowi Izrael- 
akiemu sto tysięcy iagniąt, i Sto tysię- 
cy baranów z wełną ich. 

5. I stało Ri dy umarł Achab, że 
odstąpił Krol Moabski * gd Króla 
Izraelskiego. X2Kr0l.1,1. 
U. 6 Wyciągnął tedy Król Ioram 


2 Królewskie. 


An-| 


l IV. ai: 
w bitwie zwycięstwa dostąpił. 24-27. 
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dnia onego z Samaryi, i obliczył 


wszystkiego Izraela. 

7 A szedszy posłał do Iozafata, 
Króla ludskiego, mówiąc: Król Mo- 
abski odstąpił ode mnie ; pociągnież- 
ze ze mną przeciw Moabowi na woy- 
nę? I odpowiedział: Pociągnę. la- 
kom * ia, tak ty; iako lud móy, tak 
lud twóy; tako konie moic, tak koe 
nie twoie. %4 Król.22,4 

8. Zatym rzekł; Którąż gon po- 
Gągnietny I odpowiedział : Drogą 


? 
aa lomskiey. | 
Be. | UI. 9. A tak wyciągnął Król Izraelski 
thel. A gdy szedł drogą, dzieci mate | i Król ludski, i Kr 


domski. A gdy 
i krążyli drogą siedm dni, nie dostało 
| wody woysku, ani bydłu, które szło 
z nimi. 

10. I rzekł Król Izraelski: Ach, ach! 
Albowiem wezwał PAN tych trzech 
Królów, aby ie podał w ręce Moab- 
skie. 
Ls SIĄ AM rzekł : Aiemante tu 
i Proroka PAńskiego, zebysmy si 
radzili PANA ma ? JI ko kę 
dział ieden z sług Króla Izraelskiego, 
a rzekł: est tu Elizeusz, syn Safatów, 
który nalewał wody na ręce Elia- 
szowe. 

12. Tedy rzekł Tozafat : U tegoć iest 
[słowo PAńskie. I szli do niego Król 
: Izraelski, i Jozalat, i Król Edomski. 


PR, I rzekł Elizeusz do Króla Izrael- 
skiego: Co mnie i tobie? Idź do Pro- 
roków oyca twego, y do Proroków 
matki twey. I rzekł mu Król izrael- 
ski: Nie mów tak; bo PAN powołał 
tych trzech Królów, aby ie podał w 
ręce Moabowe. 

14. I odpowiedział Elizeusz: Zywie 
PAN zastępów, przed którego oblie 
czem stoię, że gdybym się nie oglą- 
dał na Iozafata, Króla ludskiego, nie 
dbałbym na cię, abym na cię wey- 
rzał. 

15. Przetoż teraz przywiedźcie mi 
na harfie graiącego. A gdy on gracz 
grał, była nad nim ręka © Aniska! 

16. I rzekł: Tak pemi PAN: Po- 
czyńcie w tym potoku gęste doły, 

17. ADAG Ein tak Si PAŃ. Nie 
uyrzycie wiatru, ami uyrzycie desz= 
czu ; wszakże ten potok będzie pełen 
wody, tak, ze pig będziecie wy, i sta- 
da wasze, i bydła wasze: 

18. Alec 


4t0 Rózd. 3. 
18. Alec to ieszcze mała w oczach 
PAnskich ; * albowiem da i Moabit 
w ręce wasze. * w. 24. 
19. I poburzycie wszystkie miasta 
obronne, i kazde miasto wyborne, a 
wszystkie drzewa dobre podrąbicie, i 
wszystkie źrzódła wód zatkacie, i każ- 
dą rolą dobrą kamieniem zawalicie. 


20. I stało się rano, kiedy ofiarowa- | £ 


na bywa ofiara śniedna, oto wody 
przychodziły drogą Edomską, i na- 
pełniła się ziemia wodami. 


Iv. 21. Tedy wszyscy Moabitowie 
usłyszawszy, że ciągną Królowie wal- 
czyć przeciwko mm, zwołali wszy- 
stkie, którzy tak starzy byli, że pas 
przypasać mogli, i wyżey, a stanęli 
na granicach. 

22. A wstawszy rano, gdy słońce 
weszło nad temi wodami, uyrzeli Mo- 
abczycy naprzeciw sobie wody czer- 
wone iako krew, 

23. I rzekli: Krew iest; pewnie się 


pobili Królowie, i pobici są ieden od: „sk; te naczynia, a które będzie peł- 


drugiego. A tak teraz do łupu o Mo- 
abczycy! 

24. A gdy przyszli do obozu Izrael- 
skiego, powstali Izraelczycy, i * po- 
razi oabczyki, którzy uciekali 

rzed nimi, a Oni ie bili; i porazili 
Moabczyki + * Wyzżey w.18. 

25. I miasta poburzyli, i na kazde 
pole wyborne rzucił każdy kamień 
swóy, i zarzucili ie, i wszystkie źrzó- 
dia wód pozatykali, i wszystkie drze- 
wa dubre podrąbali, tak, ze tylko za- 
niechali karmienia w murze EN 
set. A oblegszy ie ci, co byli z proca- 
mi, dobywali go. 

26. Tedy widząc Król Moabski, że 
„przemagało przeciw niemu woysko, 
wziął z sobą siedm set mężów oby- 
waiących miecza, zeby się przebił 
przez woysko Króla Edomskiego; ale 
nie mogli. a 

27. Przetoż poimawszy syna icgo 

ierworodnego , który miał królo- 
wać miasto niego, ofiarował go cało- 

aleniem na murze. I stato się zagnie- 
wanie wielkie przeciw lzraelowi., i 
odciągnęli od niego, a wrócili się do 
ziemi swey. 


IV REGUM, 


Razd. 4. 


RoznziaŁ IV, 

1. Elizensz ubogićy wdowie oliwę 
rozmuożył 1-7. 1l. Gospodyni nies 
płodny syna obiecał 8-17. HI., Tee 
gor, zmarłego wskrzesił 18-39, 1V. 
Gorzką potrawę osłodził 35-41. V. 
i trochą pokannu wiele ludzi nasye 
cit. 40-44. > 
niewiasta iedna z żon synów pro- 
rockich wołała do Elizeusza, mó- 
wiąc: Sluga twóy, 1nąż móy, umarł. 
A ty wiesz, iż sługa twóy bał się PA- 
NA. A teraz przyszedł pożyczalnik, 
aby sobie wziął dwu synów moich za 
niewolniki. | 

2. Do którćy rzekł Elizeusz: Cożci 
mam LACK - Powiedz mi, co masz 
w domu? A ona odpowiedziała: Nie 
ma służebnica twoaia nic więcćy w do- | 
mu, iedno bańkę oliwy. 

3. I rzekł: ldźze, napożyczay sobie 
naczynia z inąd u mapy sąsiad 
twoich, naczynia próznego nie malo; 

4. A wszedszy zamkni drzwi za tobą 


r 


i za synami twymi, a naley we wszy- 


A ME M W DA — 


ne, rozkaz odstawić. 

5. A tak odszedszy od niego, zam- 
knęła drzwi za sobą i za synami swy- 
mi. (Oni przynosili do niéy, a ona 
nalewała.) 

6. I stało się, gdy napełniła one na- 
czynia, rzekła do syna swego: Przy- 
nieś mi ieszcze naczynie. A on iey od- 
powiedział: Niemasz więcéy naczy- 
nia. I zastanowiła się oliwa. 

7. Potym ona przyszedszy, Oznay- 
miła to mężowi Bożemu, który do 
niey ráki: Idźże, przeday tę ow ż, 
a odday' pożyczalnikowi tweniu, a ty 
i synowie twoi żywcie się ostatkiem. 
II. 8. Stało ia otym czasu niektóre- 
go, iż szedł "lizeusz przez Sunem, 
gdzie była niewiasta zacna, która go 
zatrzymała, a iadł chleb; a tak ile 
kroc tamtędy chodził, wstępował do 
niey, aby iadł chleb. 

9. Bo rzekła była do męża swego: 
Oto teraz wiem, że ten mąż Boży 
święty iesi, który tędy przechodzi 
często. 

10. Proszę, uczyńmy grnaszek mały, 
a postawmy mu tam łożko i stół, i 
krzesło, i lichtarz, ze kiedy przyydzie 
do nas, skłoni się tam. UTA 


Å 


amaaa 
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11. A tak dnia iednego, gdy tam| Giezego, sługi swego: 
przyszedł, skłonił się do onego gma- | namitka. 
szku, i odpoczynął tam. 26. Przetoż wynidź przeciwko nity, 
12. I rzekł do Giezego, sługi swego:|a rzecz iey: "A zdrowaś dobrze? 
Zawołay tey Sunamitki. foziwoni zdrów imążtwoy? zdrów isyn? 
iey, A stanęła przed nim. 27. A ona rzekła: Zdrowi dobrze. 
13. Tedy mu rzek!: Powiedz ićy:|A gdy przyszła do męża Bożego na 
Oto pieczoluiesz a starasz się o wszy- | górę, uchwyciła się nogiego; i pog- 
stkie nasze potrzeby, coż chcesz, | stąpił Giezy, aby ią odepchnął. A 
abymci uczynił? Maszże iaką potrze- | mąż Boży rzekł: Zaniechayiey: boc 
bę u Króla, albo u Hetmana woyska? | w gorzkości iest duszaiey, a PAN za- 


74t1 
Oto ona Su- 


A ona rzekła: W pośrzodku ludu me- | taił przede mną i nie oznaymił mi. 


go mieszkam. 


14. A on rzeki: Coż wzdy mam |go prosiła o s 


uczynić dla nićy? 1 odpowiedział 
Giezy: Oto syna niema, a mąż iey 
stary. 

15. Przetoż rzekł: Zawołayże iey. 
I zawołał iey, a ona stała u drzwi. 

16. I rzekł: O tym czasie po roku 


28. A ona rzekła : Azażem pana me- 
sa ? Izalim nie mówi- 

ła: Nie * DE | mię? 

* Wyzey. w. 16. 

29. Tedy on rzekł do Giezego : Prze. 

pasz biodra twe, a weżmi laskę moię 

w rękę twą, a idź; ieżli kogo pot- 


kasz, nie pozdrawiay go; a ieżiky 


będziesz piastowała syna. A ona rze- cię kto pozdrowił, nie odpowiaday 


kła: N j 
żu Boży, nie omylay słužebnicy two- 
iey. 
17. A tak poczęła niewiasta, i poro- 
dziła syna o onymże czasie po roku, 
iako iey był powiedział Elizeusz. 
111. 18. I podrosło dziecię. I stało się 
dnia niektórego, że wyszedszy do oy- 
ca swego, do zeńców, 

19. Rzekło do oyca swego: Głowa 
moia! Głowa moia! A on rzekł słu- 
dze : Zanieś go do matki iego. 


20. Który wziąwszy go, zaniosł go. 


do matki iego ; i siedział na łonie iey 
aż do południa, i umarł. 

21. Tedy ona szedszy położyła go na 
jożku męza Bozego, a zamknąwszy 
drzwi wyszła. 

22. Potym przyzwałą męża swego, 
i rzekła: Proszę cię, pośli ze mną ie- 
dnego z sług, i iednę oślicę, że po- 
biezę aż do męża Bożego, i wrócę się 
zaś. 

23. Który rzekł: Po coż chcesz ie- 
chac do niego? Dziś niemasz nowiu 


miesi ca, anl Sabbatn. Ale ona Tze- 


kła: Day pokoy. 


24, A tak osiodławszy oślicę, rzekła 
go: Poganiay, a iedź, i 
la mnie w drodzę, chy- 


do sługi swe 

nie mieszkay 

ba żebymci rozkazałą. 
25. lechała tedy, i 


rzyiechała do 
męża Bożego na górę Karmel. A gdy 
ią uyrzał mąż Bozy a daleka, rzeki do 


ie omylayże, panie móy, mę-|mu, i położ laskę moię na oblicze 


dziecięcia. 

30. A matka dziecięcia onego rze- 
kła: Zywie PAN, i zywie dusza two- 
ia, ze się ciebie nie puszczę. A tak 
wstawszy szedł ;:8 nią. 

31. A Giezy uprzedził ie, i położył 
laskę na oblicze dziecięcia ; lecz nie 
było głosu, ani czucia. Przetoż się 
wrócił przeciwko niemu i oznaymił 
mu, mówiąc: Nie ocuciło dziecię. 

32. Tedy 'wszedt Elizeusz do domu, 
a oto, dziecię umarłe leżało na łożku 
iego. 

33. A gdy tam wszedl, zamknął 
drzwi przed onymi obiema, i modlił 
się PANU. 

34. Potym wstąpiwszy na łoże, * 
położył się na dzieciątko, przyłoży- 
wszy usta swe do ustiego, a oczy swe 
do oczu iego, i ręce swe do ręku iego, 
i rozpostarł się na nim, tak iż się za- 
grzało ciało dziecięce. 

* 1 Król. 17,21. 

35. A odwróciwszy się od niego, 
przechadzał się po domu tam i sam; 
potym wstąpił, a połozył się na nim. 
Tedy kichało dziecię aż do siodmego 
razu, i otworzyło dziecię oczy swoie. 

36. Tedy zawołał Giezego, i rzeki: : 
Zawołay tedy Sunamitki. I zawołał 
iey, i przyszła do niego; i rzekł: We- 
imi syna twego. 

37. Która wszedszy, upadła u nog 

iego, 
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iego, i kłaniała się az do ziemi, a 
KPEE syna swego, wyszla. 

TV. 38. Potym wrócił się Elizeusz do 
Galgal, a głód byk w oney ziemi, i 
synowie proroccy mieszkali ESA 

Tedy rzekł do sługi swego: Przystaw 
garniec wielki, a uwarz kaszę synom 
prorockim. 

39. Przetaż wyszedł ieden na pole, 
aby zbierał zioła, i znalazł macicę 
poln}, a nazbierał z niey owoców 
polnych pełen płaszcz swóy, a przy- 
szedszy nakraiał ich w garniec kaszy ; 
bo tego nie znali. 

40. I wylali mężom onym, aby iedli. 
A gdy iedli onę kaszę, zawołali, i rze- 
kl.: Smierć w garncu, mężu Boży! 
I niemogli ieśc. 

41. I rzekt: Przynieście sam mąki; 

u wsypawszy ią w garniec rzeki: 
ley irdowi: I iedli, i nie było nic wię- 
cey RTRA garncu. 
N. 42. W tym mąż przyszedł z Baal- 
salisa, a przyniosł męzowi Bożemu 
chleby, z pierwocin zboż, dwadzie- 
icia chlebów ięcziniennych, i kłosów 
pein ch swieżych nie wykruszonych, 
Pte: Day ludowi, aby iedli. 

43. Ale odpowiedział sługa iego: 
Coż to mam dać przed sto mężów : 
rzeki; Day ludowi, aby iedli ; albo- 
wiem tak mówi PAN: Będą iedli, i 
gbędzie. Z 

44. A tak położył przed nie ; i iedli, 
a zbyło według słowa PAńskiego. 

RozpbDział V, 

I. Naaman przez Elizeusza od tre- 
du uzdrowieny do Boga się prawdzi- 
wego nawrócił 1-10. JI. A Giezy 
potajemnie podarki od Naamana imite 
niem Elizeuszowóm wziąwszy, od 
Boga za ta trędem, i z potomstwem 
uwćm, pokarany był. 20-17. 

A Naaman, Hetman woyska Króla 

Syryyskiego, był mąz wielki u 
pana swego, i osoba zacna. Albo- 
wiem przezeń dał był PAN wybawie- 
nie SEA kom; a ten mąz był du- 
Ty w sile, ale trędowaty. 

, A zSyryi wyszła była swawołna 
kupa, która poiinała z ziemi Izrael- 
skiey dzióweczkę nie wielką, a ta słu- 
żyła żonie Naaimanowey. 

$. Która rzekła do pani swey: O 
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Rozd. 5. 


gdyby się pan móy dostał do Proro- 
a, który iest w Sanuryi ! pewnieby 
go uzdrowił od trędu iego. 

4. Wszedł tedy Naaman, i oznaymił 
to panu swemu, mówiąc: Tak a tak 
mówiła dzieweczka, która iest z zie- 
mi Izraelskiey. 

5. Na co odpowiedział Król Syryy- 
ski: Idź, wypraw się, a poślę list do 
Króla Izraelskiego. A tak iechał, 
wziąwszy z sobą dziesięć taleniów 
śrebra, i sześć tysięcy złotych, i dzie- 
sięcioro szat odiniennych. 

6. I przyniosł list do Króla Izrael- 
skiego w te słowa: Iako cię prętka 
doydzie ten list, wiedz, żem posłał 
do ciebie Naamana, sługę mego, abyś 
go'uzdrowił od trędu iego. 

7. A gdy przeczytał Król Izraelski 


, . n . . ` 
a- | list, rozdarł odzienie swoie, mówiąc: 


, Azam ia iest Bóg, zebym mogł * umo- 
rzyć i ożywić, iż ten do mnie śle, 
"abym uzdrowił męża tego od trędu 
lego? Uważcie proszę, a obaczcie, 
| że szuka przyczyny na mię. 
* 5 Moy. 32, 39. 1 Sam. 2, 6. 

8. Co gdy usłyszał Elizeusz, mąż Bo- 
ży, iż rózdarł Król Izraelski szaty 
swe, posłał do Króla, mówiąc: Przecz- 
ześ rozdarł szaty swe? niech przyy- 

| dzie do mnie, a dowie się, ze iest 
Prorok w Izraelu. 

9. A tak przyiechał Naaman z końmi 
swymi, i z wozem swyn, i stanął u 
drzwi domu Elizeuszowego. 

10. I wysłał do niego Elizeusz posła, 
mówiąc: Idź, a omyy się siedinkroć w 
lordanie, a przywrócić się zdrowie 
ciała Lwego, i będziesz oczyściony. 

11. Tedy rozgnić wawszy się Naa.nan, 
brał się w drogę, mówiąc: Otom myś- 
lił sam u siebie, iż pewnie me a 
stanąwszy przy mnie, wzywac będzie 
imi PANA Boga na: a fods 
niozszy rękę swoię nad mieyscem trę- 
du, uzdrowi trędowatego. 

12. Azaż nie lepsze są rzeki Abana i 
Farfar w Damaszku nad wszystkie 
wody [araelskie? izalibym się niemogł 
w nich omyć, abym się oczyścił? A 
tak obróciwszy się, odieżdzał 2 gnie- 
wem. i M 

13. Ale przystąpiwszy słudzy iego, 
mówili UF zachli or mó 
gdybyć był co wielkiego ten Prorok 

ród. 


| 
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AE ; 


rozkazał, azazb 


H ś niemiał tego uczy- 
| nic? Jako daleko więcéy, SĘ rzekł: 
Omyy się, a bedziesz czystym ? 
| 14. Przetoz * szedszy ornył się w lor- 
| danie siedm kroc według słowa męża 
l Bożego; i stało się ciało iego, iako 
ciało dziecięcia małego, i oczyściony 
iest. * Luc. 4, 27. 
15. Potym się wrócił do męża Boże: 
go, on i wszystek poczet iego, a przy- 
| szedszy stanął przed nim, i rzekł: 
Otom teraz poznał, że niemasz Boga 
na wszystkicy ziemi, tylko w Izraelu; 
przetoz weżuni proszę te upominki od 
sługi twego. 

16. Ale on rzekł; Zywie PAN, przed 
którego obliczem sioię, ze nic nie 
wezmę; a choć go przymuszał, aby 
wziął, przecię nie chciał. , 

17. I rzekł Naaman: A nie chcesz? 
niechże będzie dane proszę słudze 
twemu brzemię ziemi na dwa muly; 
boc nie będzie sprawował więcey słu- 
ga twòy całopalenia i innych ofiar bo- 
gom cudzym , iedno PAnu. 

18. Wszakże w tey mierze niech od- 
puści PAN słudze swemu, gdy wchodzi 
pan móy do kościoła ienmon, aby się 
tam kłaniał, a wesprze się na ręce mo- 
iey, że się i ia kłaniam w kościele Rem- 
mon. Takowe moie kłanianie w ko- 
iciele Remmon proszę niech odpuści 
PAn słudze twemu w tćy mierze. 

19. I rzekł imu; Idź w pokoju A 
gdy odiechał od niego, iakoby namilę 


| 


drogi, | 
Ii. 50. Rzeki Giezy, sługa Elizeusza, 
Męża Bożego: Oto, nie dopuścił pan 
moy temu Naamanowi Syryyskieinu, 
aby dał z ręki swey, co był przywiozł; 
zywie PAN, ze poDieżę za nim, a wez- 
mę co od niego. 
21. A tak bieżał Giezy za Naamanem. 
tórego uyrzawszy Naaman bieżącego 
ła sobą, skoczył z woza przeciw nie- 
mu, i rzeki: Dobrzeż się wszystko 
4 dzieje? 
„22. Któremu odpowiedział: Dobrze. 
Pan mój postał mię, abymci powie- 
dział: Olo dopiero teraz przyszli do 
mnie dwa młodzieńcy z góry Efraim 
 taynów prorockich ; dayże im proszę 
f talent srebra, i dwie odmienne szacie. 
8. Tedy rzekł Naaman: Radniey 
 Weśmi dwa talenty. I przymusił go; 
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bl SD. Boken URO de EO 
i zawiązał dwa talenty śrebra we dwa 


worki, i dwie odinienne szacie, i włos 
żył na dwu sług swoich, którzy nieśli 
przed nim. 

24. A PARY, na pagórek, wziął 
to z ręki ich, i złożył w niektórym do- 
mu, a męże one odprawił, i odeszli. 

25. Potym przyszedszy stanął przed 
panem swym. [ rzekł do niego Elia 
zensz: Zkądze Giezy? A on odpowie- 
dział: Nie chodził nigdzie sługa twóy. 

26. Alemu'on rzeki: Azaż serce mole 
nie chodziło z tobą, kiedy się obrócił 
on mążzwożaswego przeciwko tobief. 
azaś czas był do Pania srebra, i dg 
brania szat, toliwnic, i winnic, i bydła, 
i wołów, i sług, i służebnic? 

27. Przetoż trąd Naamanów przylgnie 
do ciebie, i do nasienia twego na wieki, 
I wyszedł od twarzy iego trędowaty, 
iako śnieg, 

łioznziaŁ VI. 

I. Elizewsz sprawił, iż siekiera ws ły. 
nęła 4-7. II. Zamysły Syryyczyków 
Królowi Izraelskiemu obiawił 8. q4 
INU, Auiołowie za nim walczą, a on 
zaślepione woysko wprawadziwszy do 
Samaryi, Królowi ie częstować, a po- 
tym puścić każe 15-23. IV, Samas 
ył znowu oblężona 24. V, Wielki 
głód w nióy 25-30. VI. Elizeusz wpad= 
szy w niebespieczeństwo, od PANĄ 
przestrzeżony ustąpił 34. 33. 

Į rzekli synowie proroccy do Elizeu 
sza: Oto mieysce, na kióreiu miesz. 
kosa przed tobą, ciasne iest dla nas. 

2. Niech idziemy proszę aż do lorda. 
nu, a weźmiemy ztamtąd każdy pa 
iednćm drzewie, i zbuduiemy tajn so- 
bie mieysce ku mieszkaniu. Którym on 
rzekł: Idźcie. 

3 I rzekł ieden z nich: Pódź proszę 
i ty z sługami twoimi. A on rzekł: 
I ia póydę; i szedł z nimi. 

4. A przyszedszy do Iordanu, rąbali 
drzewo. | 

5, I stało się, gdy ieden z nich obalał 
drzewo, ze mu siekiera wpadła w wo* 
dę; i zawołał, mówiąc: Ach ach panie 
moy! i tać była pozyczana. 

6. Rzekł tedy mąż Boży: Gdzież 
upadła? i ukazał mu mieysce. A on 


uciąwszy drewno, wrzucit tam, i spra 
| A 8p: 


wit, że wspłynęła ona siekiera. 


7.4 
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7. I rzekł: Weźmi ią sobie; który którego szukacie. I przywiodł ie do 

ściągnąwszy rękę swą, wziął ią. Samaryi. 
ILS. A gdy Król Syryyski walczył z| 20. A gdy weszli do Samaryi, rzekł 
Izraele v, i naradzał się z sługami swo- | Elizensz: O PANIE, otworz ocz tych, 
imi, mówiąc: Na tem a na tem mieys- | oby przeyrzeli. I otworzył PAŃ oczy 
cu położy się woysko moie: ich, i widzieli, że byli w pośrzod Sa- 
9. Tedy posłał mąż Baży do Króla | maryi. 
Izraelskiego, mówiąc: Strzeż się, abyś | 21. I rzekłKcól Izraelski do Elizeu- 
nie przechodził * przez ono mieyste; | sza, gdy ie uyrzał: 
bo tam Syryyczycy są na zasadzce. 22. Mamże ie pobić, oycze móy? Ale 
* Ps. 33, 10. onrzekł: Niebiy. Azażeś ie wziął przez 
miecztwóy, ałbo przezłuktwóy, zebyś 
ie miał pobić? Położ chléb i wodę 
przed nie, aby iedli i pili, i wrócili się 
do pana swego. 

23. A tak przygotował dla nich do- 
statek wielki, i iedli i pili; i puścił ie, 
i odeszli do pana swego. I nie ważyty 
się więcey woyska Syryyskie wpadać 
do ziemi Izraelskićy. 

IV. 24. Stałosię potym, zezebrał Bena- 
dad, Król Syryyski wszystkie woyska 
swe, a rzyciągnał i obległ Samaryą, 
V. 25. Przetoz był głód wielki w Ša- 
maryi; albowiem ią było oblężono, 
tak, iż głowę oślą przedawanoza aśm- 
dziesiąt śrebrników, a czwartą część 
ię gnoin gołębiego za pięc srebrni- 
A 


10. Przetoż posłał Król Izraelski na 
ono mieysce, o którem mu był powie- 
dzia) mązBoży, i przestrzegł go, aby się 
ga chronił, nie raz ani dwa. 

11. A tak zatrwozyło się serce Króla 
Syryyskiego dla tego. Przetoż zwo- 
ławszy sług swoich, rzekł do nich: 
Czemuż mi nie powiecie, kto wżdy z 
nas donosi to Królowi izraelskiemu? 

12. I rzekł ieden z sup iego: Nie tak 
Królu, paniemóy; ale Elizeusz Prorok, 
który iest w Izraelu, oznaymuie Kró- 
lowi Izraelskiemu słowa, które mó- 
wisz w taiemnym pokoiu twoim. 

13. A on rzekł: Idźcie, a dowiedźcie 
się, gdzie iest, abym posłał i poimał go, 
I powiedziano mu, mówiąc: Oto, iest 
w Dotanie. 

14. Przetoż posłał tam konie i wozy 
z wielkiem woyskiem, którzy przycią- 

mąwszy w nocy, oblegli miasto. | A i 
FT. 15. Tedy wstawszy rano sługa |mię Królu panie móy! p, 
męża Bożego, wyszedł, a oto woysko | 27. Który rzekł: Nie ratuieli cię 
obtoczyło miasto, i konie, i wozy. I |PAN, zkądże ia ciebie poratuię? izali 
rzekł sługa iego do niego ; Ach panie |z gumna, czyli z prasy? 
móy! coz mamy dzynic? 28. Nad to rzekł ićy Król: Coż ci? A 

16. A on odpowiedział: Nie boy się; |ona rzekła: Ta niewiasta rzekła do 
bo * więcey ich z nami, niż z nimi, mnie: Day syna twego, żebyśmy go * 

Ps. 34, 8Ps- 3t, 11. i Dan. 7,10. |ziadły dziśia, a p” ziemy syna mego. 
-1, 14. 

17: Modlił igitai Elizeusz, irzek!:| 29. I uwarzyłyśmy syna mego, i ziad- 
O PANIE, otworz proszę oczy iego, |łyśmy go. Potym rzekłam iey dnia 
žeby widział: I otworzył Pan oczy |drugiego: Day syna twego, abyśmy 
slugi onego, i uyrzał, a Oto, góra pełna |go ziadły; ale ona skryła syna swego. 
koni, i wozy ogniste około * Elizeusza.| 30. A gdy Król p ky słowa oney 

* Zach. 2, 5.8. niewiasty, rozdarł odzienie swe; a gd 

18. A gdy Syryyczycy szli do niego, | się przechodził po murze, widział lud, 
modlił się Elizeusz PANU mówiąc: 
Proszę, zaraż ten lud ślepotą. I zaraził 
ie PAN ślepotą według słowa Elizeu- 
szowego. 

19. tym rzekł do nich Elizeusz: 
Nie tać to droga, ani to miasto. Pód- 
Zeie za mną, Aaawiodę was do mąża, 


26. I przydało się, gdy Król Izraelski 
przechadzał się po murze, że iednanie- 
wiasta zawołała nań mówiąc: Ratuy 


ALO p . 


VI. 34. Tedy rzekł Król: To niechay 
mi p Bug, i przyczyni, ieżli się 
głowa Elizeusza, syna Safatowego, na 

nim dzisia ostoi. 
32. (A Elizeusz siedział w domusywro- 
im, i starsi siedzieli z nim.) I posłał 
mę- 


że wór był na ciele jego od spodku. 


4 Mmy, azbyśmy pomarli? 
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męża z tych, „którzy przed nim stali; 


a pierwćty niż on poseł przyszedł do 

f nie 0, A był do EA wie- 

ciez, iż posłał syn tego inężoboycę, 

aby ścięio głowę moię? Patrzcież, gdy 

| Przyidzie ten poseł, zamknicież drzwi, 

|a zahamuycie go przede drzwiami; 

| doc * tenten nog pana iego iest iuż za 

nim. * 1 Król. 14, 6. 

! 33. A gdy to ieszcze mówił z nimi, 

foto oseł przychodził ku niemu, irzekł; 

to, to złe iest od PAna; czegoz mam 
więcey oczekawać od PANA? 


RozpDziak VII. 
I. Elizeusż oblężonym Żywności ob- 
tość, a niewiernemu Książęciu, zgi- 
nienie opowiada 1. 2 II. coo samą 
Beczą iud Samaryyski doznał 3 «16. 
Ii. Książę niewierne w bramie od ludu 
| fodepiane. 17-20. 
Tedy rzekł Elizeusz: Słuchaycie sło- 
wa PAńskiego. Tak mówi PAN: O 
czasie iutro miara mąki pszennćy 
ieni za sykiel, a dwie mierze ięcz- 


Mienia za sykieł w bramie Samary- 


łkiey. 
| R, | EE Książę, na które- 
dbo się ręce Król wspierał, inężowi 
ożemu, i rzekło: By tez PAN poczy- 
nil * okna w niebie, izaliby to mogło 
bydź? Ktory mu rzeki: Oto, ty uy- 
Rysz oczyma twemi; ale tego ieść nie 
ędziesz. * Nizey w. 19. 
Nz A były czterey mężowie trędo- 
/Wąci u weścia bramy, którzy rzekli 
ieden do drugiego: Po coż ta miesz- 


4. feźli wnidziemy do miasta, głód 
T" mieście, i pomrzemy tam; a ieźli tu 
f tostaniemy, przeciępomrzemy. Teraz 
+ dy pódźcie, a zbiezmy do Ach Sy- 
4 gy skiego: ieżlinas żywo zostawią, bę- 

lemy zywi; ieźli nas też zabiią, po- 


_ rzemy. 


4 $. Wstali ted , gdy się śmierzkać 
 Roczęło, aby szli doobozuS peyyskiego Ą 
k Rysy na koniec obozu Syryy- 
ego, Oto, tam nie było nikogo. 
jet Albowiem sprawił PAN, że sły- 
4 ać byto w Obozie Syryyskim grzmot 
*ozów, i tenten koni; į huk woyska 
Wielkiego PY rzekli ieden do drugiego: 
KO, naiął za pieniądze przeciwko nam 
ą 61 Izraelski Króle Hetteyskje, i Kró- 
e gipskie, aby przypadli na nas. 
t 
| 


7. A tak wstawszy uciekli w śmierzk, 
zostawiwszy namioty swe, i konie swe 
i osły swe, i obóz iaki był, a uciekli, 
chcąc zachować duszę swotę. l 

8. A gdy przyszli oni trędowaci'aż 
na przodek obozu, weszli do iednego 
namiotu, i iedli i pili, a nabrawszy 
ztanitąd śrebra i złota, i szat, szli i 
skryli. Potym się wrócili, i weszlido 
drugiego namiotu, a nabrawszy także 
ztamtąd odeszli i pokryli. 

9. Zatym rzekł ieden do drugiego : 
Nie dobrze czyniemy. Dzień ten iest 
dzień dobrey nowiny, a mysmilczy= * 
my’ lezi będziemy czekah aż do za- 
ranku, będziemy winni grzechu. 
Przetoż teraz pódźcie, wnidźmy, i 
opowiedzmy 10 domowi -królewskie 
mu. ` 

10. A tak przyszedszy zawołali na 
wrotnego uyjkiego, i powiedzieli 
im mówiąc: Przyszliśiny: dos obozu 
Syryysxiega, a olo, nie było tan niz 
kogo ani głosu ludzkiego, oprócz ko= 
ni uwiąząnych, i osłów uwiąząnych, 
i namiotów, iako przed tym były. 

11. Tedy on zawołał na inne wrot- 
ne, a ci opowiedzieli to w domu kró- ` 
lewskim. 

12. Wstawszy tedy Król w nocy 
rzekł do sług swoich: Powiem ia 
wam, co nam uczynili Syryyczycy ; 
wiedzą, żeśmy zgłodniali , przetoż 
wyszli z obozu, a pokryli się w polu, 
mówiąc: Gdy wynidą z miasta, poi- 
mamy ie żywo, i miasto ubiezemy. 

13. Tedy odpowiedział ieden z sług 
iego, i rzeki: Proszę niech wezmą 
pięć koni pozostałycii, które zosiały 
w miescie; (Oto one są iako wszy- 
stko mnóstwo Izraelskie, które zosta- 
ło w nim; oto one są mówię iako 
wszystko mnóstwo Izraelskie, które 
ginie.) te wyślimy a wywiedzmy się, 

14. A tak wziąwszy dwa wozy z 
końmi, posłał Król do obozu Syryy- 
skiego, mówiąc: Idźcie a obaczcie. 

15. I szli za nimi aż do Iordanu, a 
oto, po weyekiey drodze pelno by- 
ło szat i naczynia, które porzucali Sy- 
ryyczycy, kwapiąc się. Tedy wró- 
ciwszy się oni posłowie, oznaymili to 
Królowi. 

16. Przeto wyszedszy lud, rozchwy* 
cili obóz Syryyski; a była niara 

przen- 


416 Roid. 7. 8. IV. R 
pszenney mąki za sykiel, a dwie mie- 


rze ięczmienia za sykieł według * sto- | 


wa PAńskiego. x Wyżey. w. 1. 
HI. 17. A Król postanowił był ono 
Książę, na którego się ręce wspierał, 
wbramie , kazać lud podeptał w 
bramie, aż umarł, iako mu byt po- 
wiedział * mąż Boży, który o tym 
mówił, gdy był Król iA do 
niego. " Wyżey. w, 2. 

18. I stało się według słowa, które 
był rzekł mąż Boży Królowi, mó- 
Fog la, Dwie mierze ięczmienia za sy- 
kiel, a miara pszenney mąki będzie 
za sykiel iutro o tym czasie w bramie 
Samaryyskićy. 

18. Na co było odpowiedziało ono 
Książę mężowi Bożemu, mówiąc: By 
téż PAN uczynił okna w niebie, izali 
to będzie według słowa tego? A on 
mu rzekł: Oto, ty uyrzysz oczyma 
twemi, ale tego ieść nie będziesz. 

20. I stało inu się tak ; bo go pode- 
ptał lud w bramie, aż umarł. 


RozDnDziat VII 

I. Elizeusz głód Gpowiedziawszy, 

spodyni swćy przed nim ustąpić 

że. 1-6. 1I. Od Benadada o zdro- 
wiu iego przez Hazaela pytany, do- 
brą mu otuchę czyni, ale Haznelowi 

zeciwną rzecz oznaymuie 7-10. III. 
) ea opowiada ; iako się on ohkrut- 
mie za czasom z Izraelity obchodzić 
miał 11-13 IV. Hazael Królowi otu. 
chę zdrowia czyniąc, zadusił go, a 
po nim Królem został 14 45. . Io- 
ramowe 16-24. VI. i Ochozyaszowe 
królowanie. 25-99. 

otym Elizeusz rzekł do oney nie- 

wiasty, którćy * był syna wskrze- 
sił, mówiąc: Wstań a idź, ty i dom 
twóy, a bądź gościem, kędy ędziesz 


mogła bydź : bo zawołał PAN głodu, 
i przyydzie na ziemię przez siedm lat. 
007 e 1 Król.4, 34-05. 


2. Wstała tedy ona niewiasta, i uczy- 
niła wedłu słowa, męża Bozego; a 
poszła ona i dom iey, i była gościem 
w ziemi Filistyńskiey przez siedm lat. 
3. I stało się po wyściu siedmi lat, 
że się wróciła ona niewiasta z ziemi 
Filistyńskićy, i poszła, aby wołała na 
Króla o dom swóy, io rolą swoię. 

4. A na tem czs Król rozmawiał z 
Gierym, sługą męża Bożego, mó- 


E GUM. Road. 8. 


wiąc: Powiedz mi proszę wszystkie 
zacne sprawy, które czynił Elizeusz. 

. A gdy on powiadał Królowi, ia- 
iko wskrzesił * umarłego, oto niewia- 
sta, którey był wskrzesił syna, zawo- 
łała na Króla o dom swóy i o rolą 
swoię. I rzekł Giezy: Królu panie 
móy, tać to iest niewiasta, i ten syn 
iey, którego wskrzesił Elizeusz. 

| _%2 Król. 4, 18. 

6. Fpa Król niewiasty, a ona mu 
powiedziała. I przydał iey Król Ko- 
mornika iednego , mówiąc: Przy- 
wróć ićy wszysiko, co iey było, i 
wszystkie dochody z pola od onego 
dnia, którego opuściła ziemię aż do- 


tąd. 
Il. 7. Potym ERA Elizensz do 
| Damaszku, a Benadad, Król Syryy- 
|ski, chorował. I powiedziano mu, 
mówiąc: Przyszedł tu mąż Boży, 

8. I rzekł Król do Hazaela: Weźmi 
w rękę swą upominek, a idźgjrzeciw= 
ko mężowi Bożemu, i af się PA- 
NA przezeń, mówiąc: 
choroby ? 

9. Przetoż szedł Hazael przeciwko 
niemu, wziąwszy upominek w rękę 
[swa i ze wszystkich dobr Damaskich 
brzemion na czterdzieści wielbłądów. 
I przyszedł, a stanął przed nim, mó- 
wiąc: Syn twóy Benadad, Król Sy- 
nini słał mię do ciebie, mówiąc: 

stanęli z tey choroby ? 

10. 1 odpowiedział mu Elizeusz: Idź, 

owiedz mu: Wyrawdziebyści mogł 
zyć; wszakże okazał mi PAN, że pe- 
wnie umrze. 

II. 11. W tym pokaeał mu, i stawił 
twarz swoię smętną, i płakał mąż 
Boży. 

12. Któremu rzekł Hazael: Czemuż 
pan móy płacze? I odpowiedział: 12 
wiem, co uczynisz złego synom Izrael- 
skim. Twierdze ich popalisz ogniem, 
a młodzieńce ich mieczem pomor- 
duiesz, i dzieci ich poroztrącast, ł 
brzemienne ich porozcinasz. J 

13. Tedy rzekł Hazael: Co? Lali 
sługa twoy pies, zeby miał uczynić 
tak wielką rzecz? T odpowiedział 
Elizeusz: Okazał mi PAN, źe ty bę» 
dziesz Królem nad Syry 1 
IV. 14. I odszedł od Elizeusza, 8 
przyszedł do pana swego» który rzeki 


stanęli z tey 


” sA. a A A 
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| 


m, 
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AE RR 
do niego: Cożci powiedział Klizensz?|a rok ieden królował w leruzalem; 
A on rzekł: Powiedział mi, żebys| a imię matki iego było Atalia, córka 


pewnie mogł życ. 

15. A nazajutrz wziął Hazael kołdrę, 

i zmaczał ją w wodzie, i rozciągnął 
na twarzy iego. I umarł (Benadad) 
a Hazael królował miasto niego. 
V. 15. A roku piątego Iorama, syna 
Achaba, Króla Page skiego, i lózafa- 
ta, Króla Iudskiego , 
ja loram, syn lozatatów, Król lud- 
"ski. 

17. Trzydzieści i dwa lata miał, gdy 
królować począł, a ośin lat królował 
w leruzalem. 

18. Ale chodził drogami Królów 
Izraelskich, sprawuiąc się iako dom 


| Achabów ; bo córkę Achabowę miai 
| za żonę, i czynił złe przed oczyma 


" PAnskiemi. . 

19. Wszakże nie chciał PAN wytra- 
cić ludy dla Dawida, sługi swego, ia- 
ko mu był * powiedział, iż mu miał 
dac póchodnią między synami iego 
po wszystkić dni. 2Sam.7,13. 

i Król.11,36. Ps. 89, 37. 
20. Za dni iego odstąpił Edom, ab 
nie był pod mocą ludy; i PoRanówiii 
nad sobą Króla. 

21. Przetoż przyciągnął Ioram do 
Seyru, i wszystkie wozy z nim; a 
wstawszy w nocy, poraził Edomczy- 
ki, którzy go byli obtoczyli, i Het- 
many wozów, tak iż lud uciekał do 
namiotów swoich. 

22. Wszakże odstąpił Edom, aby 


nie w pod "e Iudy aż do dnia te- 
go. Odstąpiło także i Lobnę onegoż 
czasu. 


23, A inne sprawy loramowe, i 
wszystko co czynił, izali nie icst na- 
pisano w kronikach o Królach lud- 
ERA ! 

24. I zasnął loram z oycy swymi, a 
ogrzekiony jest z A w 
mieście Dāwidowéėm; i królował 
Ochozyaśż, * syn iego, miasto niego. 
x a 22 
VI: 25. Roku dwunastego lorama, 
syna Achaba, Króla irackie po- 
czął królować Ochozyasz, syn Iora- 

mą Króla ludskiego. 

_26. We dwudziestu i dwu leciach 
był Ochczyasz, gdy królowa począł, 


ocząt królo- | 


Ainrego Króla Izraelskiego. 

27. Ten chodził drogą domu Acha: 
bowego , i czynił złe przed oczy:nA 
PAńskiemi, iako i dom. Achabów; tio 
był zięciem domu Achabowega. 

28. Przetoż wychadzał z foramem 
synem Achabowym na woynę prze- 
ciw Hazaelowi, Królowi Syryyskie- 
mu, do Ramot Galaadskiego; ale po- 
razili Syryyczycy lorania. o, 

2y. A tak wróci się Król, Ioram, * 
aby się łeczył w Iezreclu na rany; 
które mu byli zadali Syryyczycy w 
Ramacie, gdy walczył M 04 
Królem Syryyskim. A Oclhozydsz; 
syn [orama Króla ludskiego, przyie- 
ehał nawiedzać Iorama, syna Achaz 
bowego, do lezreela ; bo tain chHoro- 
wał. *2Król.9, 15. 


RozrDzīŁ®& IX. 

I. Iehu na królestwo pomazany. 
1-14% IL i od towarzyszów swoich 
potwirdzony 11-13. JIN zbuntował 
się przeciw Ioramowi, (4-23: IV a 
postrzeliwszy go, na pole Nibaiowe 
porzucić kazał, 24-96. V. Króla tóż 
lucskiego zabić 47-29. VI. a Jezabo- 
|lę z okna wyrzucić rozkazał, kióćsy 
ciało psy „ziedli 30 - 37. 

Elizeusz Prorok, zawołał iednegó 
* z synów prorockich, i rzekł mu: 
Przepasz biodra twote, a weżmi tę 
bańkę oleyku w rękę twą, a idź dò 
Ramot Galaadskiego. 

dp dy tam przyydziesz, uyrzysz 


tam * faliu, syna lózafatowego, syna 
wadzisz go do gmachu nayskrytszegóż 
leiesz na głowę iegó, i rzeczesz: Tak 

: Hetmanie ! 


main nieco z tobą mówić. I rzekt le- 
Dd hu; 


E a wszedszy tam, odwiedziesz 
go z pośrzodkn braci iepo, i wpro- 
* 1 Król. 19, 16. 

3. A wziąwszy bańkę oleyku, wy- 
mówi PAN : Pomazałem cię za Króla 
nad [zraelem. A ótworzywszy drzwi 
ucieczesz, i nie zabawisz się tain. 

4. Tedy odszedł on młodzieniec, 
sługa prervcki, do, Rianiot Galaad- 
skiego: c , 
5. A gdy przyszedł, oto Hetmani 

woysk siedzieli. 1 rzeki. 


418 Rozd. 3. 
hu: Z którymże ze wszystkich nas? 
Todpowiedział: Z tobą, Hetmanie ! 
6. Tedy wstawszy wszedł da gma- 
chu, a on wylał oleiek na głowę iego, 
i rzekł ana: Tak mówi PAN, Bóg 
Izraelski: Pomazałem * cię za Króla 
nad ludem PAńskim, nad Izraelem. 
OTOK. 22.7 


Iv. REGUM. 


Rozd. 9. 


sta, żeby szedł co oznaymić w le- 
zreelu. 

16. I wsindł na wóz Ichu, i iechał 
do lezreela, bo sam Ioram leżał; 
PTO także, Król Indski, przy- 
iechał był, aby nawiedził Iorama. 

17. W tym stróż, który stał na wie- 
ży w lezreelu, uyrzawszy poczet Jehu 


SRAWIJ 
7. I wytracisz dom Achaba, pon Pieca: rzeki: Poczet iakiś 
twego; albowiem pomszczę się krwi| widzę. I rzekł [orain: Weżmi iezdne- 
wszystkich sług PAńskich, z ręki le-| go, a wyśli przeciwko nim, aby się 
zabele. spytał, ieżli pokoy. 

8. A tak zginie * wszystek dom| 18. A. tak bieżał iezdny przeciwko 
Achabów; i wykorzenię z domu|niemu, i rzsid: Tak mówi Ke5; A 


Achabowego aż do naymnieyszego 

szczenięcia, i więżnia, i opuszczone- 

go w Izraelu. *tSam.25,22. 
* 1 Król. 14, 10. r. 21, 21. 

9. I uczynię domowi Achabowemnu, 
iako * domowi leroboama, syna Na- 
batowego, i iako domowi ** 
syna Achyaszowego, 

** 1 Król. 16,3. 

10, lezabelę też ziedzą psy na polu 

Iezrcełskićm , a nie będzie, ktoby ią 
pogrzebł. To rzekszy otworzył drzwi, 
i uciekł. 
IL 11. A gdy lehu wyszedł do sług 
bana swego, rzekł mu ieden: A do- 
oe wszystko ? Po coż przychodził 
ten szalony do ciebie ? A on im odpo- 
wiedział: Wy znacie tego męża, i 
mowę iego. 

12. Tedy rzekli; Nie prawda to; 

roszę powiedz nam. A on rzekł: 

ak a tak rzekł do mnie, mówiąc: 
Tak mówi PAN: Pomazałem cię za 
Króla nad Izraelem. 

13. Pospieszyli się tedy, a wziąwsz 
każdy zach am kładli ie podeń z 
naywyższym SIopitiu , i zatrąbiwszy 
w trąbę, mówili: Króluie Iehu ! 

III, 14. Tedy się sprzysiągł Ichu, syn 
Iozafata, syna Nansy, papiy Iora- 
mowi. (A na ten czas loram strzegł 
Ramot Galaadskiego, on i wszyste 
Izrael, przed Hazaelem, Królem Sy- 
ryyskim. 

15. Ale się byt wrócił Król Ioram, 
aby się leczył w Iezreel na rany, któ- 
re mi byli zadali Syryyczycy, gdy 
walczył z Hazaelem, CK 
skim.) I rzekł Iehu: Jeżli się wam 
zda, niech nie wychodzi nikt z mia- 


aazy, go, 


*1Król.15,29.|rzeki: Tak mówi Król: A pokoy ? 


RE ? I odpowiedział Iehu : Co to- 
ie do pokoin? Obróc się, iedź za 
mną. Przetoz , oznaymił stróż mó- 
wiąc : Doiechałci poseł da nich , ale 
się nie wraca. 


| 19. -Zatym posłał drugiego iezdne- 


który przyiechawszy do nich, 


Odpowiedział łehu : Ce tobie do po- 
koiu? Obróc się, a iedź za mną. 

20. Znowu oznaymił to stróż, mó- 
wiąc: Przyiechałci do nich, ale się 
nie wraca. A przyiazd iego, iakoby 
przyiazd lehu, syna Namsy; bo sza- 
ienie iedzie. 

21. Tedy rzekł Ioram: Zaprzągay. 
I zaprzężono w wóziego. I wyiechał 
Ioram, Król Izraelski, i Ochiozyasz, 
Król ludski, każtły na wozie swym. 
A wyiechawszy przeciw lehu, trafili 
go na polu Nabota lezreelskiego. 

22.A gdy uyrzał loram Iehu, rzekł: 
lesize pókoy lehu? Iodpowiedział: 
Co za pokoy? ponieważ jeszcze cu- 
dzołostwa fezabele, matki twoity, i 
czary ićy wielkie są, 

23. Przetoż obróciwszy się loram 
nciękał, mówiąc do. Ochozyasza : 
Zdrada, Ochozyaszu! 
IV. 24. Tedy lehu wziąwszy w ręce 
swoie łuk, postrzelił Iorama między 
ramiona jeso, aż przeszła strzała 
przez sęrce iego, tak, że padł na wo” 
zie swoim. 

25. Potym rzeki Iehu do Badakiera, 
Hetmana swego: Weźmi go, a po- 
rzuć na polu Nabota Iezreelskiego ;al- 
bowiem pamiętasz, gdyśmy ia 1 ty ie- 
chali społu za Achabem, oycem iego, 
że* PAN wydał był przeciwko niemu 
tę pogrożkę, *iKról,21,19. 
26, Zai- 


Rozć. 9. 


vA, Zaiste krwi Nabota,; i krwi 
synów iego, którątn widział wczo- 
ray, rzekł PAN, pomszczę się nad 
tobą na tem polu. PAN to rzekł: 
przetoz teraz weżmi go, a porzuć go 
na polu wedlug słowa PAńskiego. 

V. 27. Co Ochozyasz, Król ludski, 
hyrzawsyy, uciekał drogą do domu 
ogrodowego. Ale go gonił Ichu, i 
rzelq:; I tego zabicie na wozie iego. I 
zranili go na wstępie Guru, który iest 
podle leblaam. A uciekl do Magied- 
dy, i tam umarł. 


2 Królewskie 


R oz d. 10. 


RozDziatk X. 

T. [ehu siedmdziesiąr synów Acha. 
bowych ze wszystkim domem ieso, 
także i powinne Oclozyaszowe, i 
Baala z Proroki i z kościołem jego 
wygładził 1-26. II. O Snkcessyi sye 
nów swoich wziął oł PANA obiet. 
nicę; ale przecię trwał w grzechach 
Ieroboama 29-34. III, Haziel, Król 
Auwyryyski, poraził Izraelczyki 32-44, 
mial Achab siedmoziesiąt synów w 
Sainaryi, I napisał Iehu list, a po- 
słał go dq Sama yi do Książąt lezreel- 
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98. I kazali go zawieźć słudzy iego skich, ido starszych, i do tych, ktd- 


do Jeruzalem, a pogrzebli w gr 
iego z oycami iego, w mieście Bia 
dowćm. 

29. A roku iednastego Iorama, syna 
Achabowego , królował Ochozyasz 
nad ludą. 


obie [12y wychowywali syny Achabowc; 


w te SIOWa : k 
2. Skoro was doydzie ten list, gdyż 
u was są synowie pana waszego; i u 
was wozy, i konie, i miasto obromne; 
i rynsziunek; : 
3. Obierzcież naygodnieyszego i 


VI. 30. Zatym przyszedł Iehu do le- |naysposobnieyszego z synów para 


zreel. 
ufarbowała twarz swoię, i ochędoży- 
la głowę swą, a patrzała z okna. 


31. A gdy lehu wieżdżał w brami 
rzekła: lestze pokoy * o Zymky, 
morderzu pana swego ? m JE 

* 1 Król. 16, 10. 18. 


32. A on podniozszy twarz swoię ku 
oknu, rzeki: Któż ze mną trzyma, 
kto? Tedy weyrzeli nań dwa albo 
trzey Komornicy ity. 

33. Którym rzeki; Zrzućcie ią. 1 
zrzucili ią, i popryskała się ściana i 

onie krwią iey; i podeptał ią. 

34. A gdy tam wszedł, iadł i pił, i 
teek]: Obaczcie proszę onę przeklę- 
lą; a pogrzebcie ią; boć * córką kró- 
Sk: iest. s LEE 

33. Tedy szedszy, aby ią pogrzebli, 
ie znaleźli z "FA iedno WA z 
głowy, i nogi, i dłoni rąk. 

36. Ą wróciwsz + 1 

„Wróciwszy się, oznaymili mu 
to. Który rzekł: Wypełniło się sło- 
wo PAńskie, które * powiedział 
przes siu swego Eliasza Tesbitę, 
mowiąc : a polu Jezreel ziedzą ps 
ciało Ięzabeli. +1Król.21,23. 

37. Niech będzie "ap Iezabeli, iako 
gnóy na roli, „na polu Iezreel, tak 
s nie mowiono : Tac, test Teza- 

ela. 


Go gdy labila usłyszała, | waszego, A posadźcie na stolicy oycà 


iego, i walczcie o dom pana wasżegó. 

. Ale się eni bardzo boiąc rzekh: 
Oto, dwa Królowie nie ostali się 
przed nim, a iakoż my się ostoiniy ? 

5. A tak posłał ten, który był spra 
wcą domu, i ten, który był sprawcą 
miasta, 1 starsi, i ci, którzy wychaz 
| wywali syny królewskie do Iehu; 
mówiąc : Słudzyśmy twoi, a co nam. 
jrozkazesz, uczyniemy. Nie postno- 
|wiemy Króla żadnego; co dobrego 
liest w oczach twoich czyń. 

6. I napisał do nich list drugi, mó: 
Pri eżliście mot, a głosu megó 
[słuchacie , wezmicież głowy synów 
| pana waszego, a przyydźcie do mnie 
|iutro o tym czasie do Jezreel. A syz 

1 d . M ą ~Y 
nów królewskich było* siedmdziesiąt 
mężów u nayprzednieyszych w rnió= 
ście, którzy ie wychowywali. 

Wyzey. w. 1. 

7. A gdy ich list doszedł, wziąwszy 
syny kró ewskie, pobili onych siedm= 

ziesiąt mężów, a składsży głowy ich 
do koszów , posłali ie do niego do 
Iezreela. 

6. I przyszedł poseł, który mii 
oznajmił, mówiąc: Prżeniesionó 
głowy A oñ 


synów królewskich. 
rzekł; Składźcie ie na dwie kupie t 
weścia bramy aż do poranku. 
9, A gdy rano wyszedł, stanik, 
Dd2 i rzeki 


M m 
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EGUM. Rozd. 10. 


irzeki do wszystkiego ludu: Sprawie- ków Baalowyci, wszystkich sług ie- 


dliwiście wy. Oton się ia zprzysiągi 
przeciwko panu memu, i zabiłem go; 
ale te wszystkie któż pobił ? 

10 Wiedz eż teraz, ze nie upadło 
próżno żadne z słów * PAńskich na 
ziemię, które mówił PAN przeciwko 
domowi Achabowemu, gdyż uczynił 
PAN, co był powiedział przez sługę 
swego Elmsza. *1Król.24,19. r.21,29. 

11. A tak pobił tehu wszystkie, któ- 
rzy pozostali z domu Achabowego w 
łezreelu, i wszystkie nayprzedniey- 
sze iego, i eee iego, i Kapła- 
ny iego, ta iz me zostawił po nim 
zadnego żywego. f 

12. Potym wstawszy odszedł, i po- 
iechet do Samaryi. A gdy był u do- 
mu, gdzie pasterze strzygali owce na 
drodze; 

13. T'edy* Iehu znalazł bracią Ocho- 
zyasza Króla ludskiego, irzekł: Któ- 
ście wy? I odpowiedzieli : Bracia- 
śmy Ochozyńszowi, a idziemy, aby- 
¿my pozdrówili syny królewskie, i 
syny mo *2Kron.22,8. 

14. Tedy rzekł: Roówią ie żywo. 
I poimano ie żywo, i pobili ie u stu- 
dni onegoż domu , gdzie strzygano 
owce; Czterdziestu i dwu męzów, 1 
nie zostawił żadnego z nich. 

15. Potym odiechawszy ztamtąd tra- 
fit lonadaba, syna Rechabowego, idą- 
cego przeciwko sobie, a pozdrowił 

o i rzekł do niego: lestże serce two- 
je szczere, iako rest serce moie ż ser- 
cemtwoićm? I vapom ennes mu lo- 
nadab: test. A ies? rzekł lehu, day- 
że mi rękę twoię. Tedy mu dał rękę 
swą; i kazał mu wsieść do siebie na 
Wóz, 

18; I rzekł: łedź ze mną, a przy- 

atrz się gorliwości moiey za PANA. 
A tak wiożł go na wozie swoim. 3 

17. A gdy przyiechat do Samaryi, 
bił wszystkie, którzy byli pozostali z 
domu Achabowego w Samaryi, i wy- 
tracił ie według słowa PAńskiego, 
które mówił do * Eliasza. 

x} Król. 21, 2t. 

18. Żatym zebrał Iehu wszystek lud, 
i rzekł do niego: Achab służył Baa- 
lowi mało, lehu mu będzie słuzył 
więccy. 


48, Przetoż teraz wszystkich Proro- 


go, i wszystkich Kapłanów iego, 
zwołaycie do mnie az do iednego; al- 
bowiem ofiarę wielką będę sprawo- 
wał Baalowi. Ktoby się kolwiek nie 
stawił, nie zostanie żyw. A to lehu 
chytrze czynił, chcąc wytracić chwal- 
ce Baalowe. 

20, Nad to rzekł lehu; Zapowiedz- 
cie święto Baalowi. Lobwolano ie. 

21. I rozesłał Iehu do wszystkiego 
ilzraela. I zeszli się wszyscy chwale 
Baalowi, tak że nie został żaden, któ 
ryby nie przyszedł. I weszli do ko- 
ścioła Baalowego, a napełniony był 
dom Baalów ed końca az do konca. 

22. Tedy rzekł temu, który był nad 
szatami: Wynieś szaty wszystkim 
chwalcom Baałowym. I wyniost im 
szaty. 

23. Zatym wszedi Jehu i Ionadab, 
syn Rechabów, do domu Baalowego, 
i rzekł chwalcom Baalowym: Do- 
wiedzcie się, a obaczcie, by snadź nie 
był kto z wami z chwalców PAR- 
skich, oprócz samych chwalców Baa- 
lowych. 

24. A tak weszli, aby sprawowali 
ofiary, i catopralenia. Ale I hu spo- 
rządził był sobie na dworze ośmdzie- 
siąt mężów, którym był rzek] : [eźli- 
by kto nszedł z R tego, który ia 
odawam w ręce wasze, dusza waszą 
katie za duszę onego. 

25. A gdy się dokończyły ofiary ca- 
łopalenia, rzekł Iehu żołnierzom i 
Rotmistrzom swym: Wnidżcie, a po- 
morduycie ie, aby zadeu nie uszedł. 
A tak pomordowali ie ostrzem mie- 
cza, i rozrzucili ie żołnierze i Rotmi+ 
strze ; poan odeszli do każdego mia> 
sta, gdzie był dom Baalów. 

28. A wyrzuciwszy bałwany z domi 
Baalowego, Bopal re. 

_27. Obalili też * słup Baalów, oba- 


nn i 


lilii dom iego, a uczynili z niego wy». ' 
euo dzia: -KIMEI 


chody aż do tego czasu. 
r. 12,3. 1 Król. 18, 19. 40. 
28. A tak wygładżił leha Baala » 
Izraela. 
ll. 29. Wszakże od grzechów Iero- 
boema, syna Nabatowego, który do 
grzechu przywiodł Izraela, nię odstą- 
pił lehu, ani opuścił * cielców zło- 
tych; 


Rozd. 10.11. 


tych , które byly w Bethel, i które 

były w Dan. *1Król.12,28. 
2 Król. 17, 16. 

30, Tedy rzekł PAN do lehu: Po- 
niewaześ się pilnie starał, abyś uczy- 
nił+ co dobrego iest w oczach moich, 
według wszystkiego, co było w sercu 
noiem, uczyniłeś domowi Achabowe- 
mu: Synowie twoi aż do czwartego 
pokolenia siedziec * będą na stolicy 
zraelskicy. *2Król.15,12. 

31. Ale Tebh nie strzegł tego, aby 
chodził w zakonie PANA, Boga 
Izraelskiego, ze wszystkiego serca 
swego, ani odstąpił od grzechów Ie- 
roboamowych, który do grzechu 
Popo! zraela. 

II. 3% W one dni począł PAN 
umnieyszać Izraela; bo ie poraził Ha- 
zael po wszystkich granicach Izrael- 
skich ; 

33. Od Iordanu az na wschód słońca, 
wszystkę ziemię Galaadską, Gadowę, 
i Rubenowę, i Manasesowę od Aroer, 
które iest u potoka Arnon i Galaad, i 
Basan. 

34. Ale ostatek spraw lehu, i wszy- 
stko, co czynił, i wszystka moc iego 
azaz tego nie napisano w kronikach 
Królów Izraelskieh ? 

35. I zasnął Iehu z oycy swymi, i 
pochowali go w Samaryi: a królo- 
wał loachaz, syn iega miasto niego. 

36. A czas, którego królował lehu 
nad Izraelem w Samaryj, było dwa- 
dzjeścia i ośm lat. 


RozDziak XL 

1. Atalia wymordowała wszystkić 
syny królewskie, oprócz Ioaza, AL 
go w kościele zachowano a potym 
Królem uczyniono 1-204. II. Atalią 
zasię Ioiada, naywyłszy Kapłan zabic 
R: 13-16. III, a między Bogiem, 
keu i ludem, przymierze uczynił, 
‘Tedy Atalia , matka, * Ochozyaszo- 

wa, widząc iż umarł syn icy, po- 

wstała, i wytracjła wszyst o ** nasie- 

nie królewskie. *OKról.8;26. 
** 2 Król. 22, 10. 

2. Ale wziąwszy [osaba, córka Kró- 
lą Iorama, siostra Ochozyaszowa, 
loaza, syna Ochoz 'aszowego, ukra- 
dia go z pośrzodku synów króle- 


2 Królewskie. 
,wskich, które zabiiano; tego i z 
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mamka iego w pokoiu łożnicy skryła 
przed Atalią, i nie zabito go. 

3. I był przy nićy w domu PAńskim 
skryty przez sześć lat, których Atalia 
królowała nad ziemią. i ; 
*4. Potym roku * siodmego. posła, 
wszy loiada, przyzwał Rotmistrzów 
Hetmanów i zołnierzów, i wprawa,- 
dził ie do siebie do domu PAńskiego, 
a uczyniwszy z nimi, przymierze, 
połęcód ie do przysięgi w domu 

Anńskim , i ukazał im syna królew- 
skiego. 2Kron.23,1. 

5. [ rozkazał im, mówiąc: Toc iest 
co nczynicie; trzecia część z was, któ- 
rzy przychodzicie w Sabbat, a trzyś 
mawacie straż, niech będzie przy do- 
mu królewskim ; 

6. A trzecia część z was zostanie-w 
bramie Sur; trzecia, część zasię bę- 
dzie w bramie, która iest za. zołnie- 
rzami; a będziecie trzymali straz przy 
tym domu dla.iakiego gwałtu. 

7. A dwie części z was wszystkich 
wychodzących w: Sabbat niech trzyą 
maią straz domu PAńskiega około 
Króla. 

8. A tak obstąpicie Króla około, ka- 
żdy maiąc broń swą w rękach swych; 
a Real kolwiek przyszedł do- wasze- 

szyku, niech będzie zabity, a wy 
Miec przy Królu, gdy wychodzić 
i wchodzic będzie. 

9. I uczynili Rotmistrze oni według 
wszystkiego, co im był .rozkazał Joia- 
da Keanna a wziąwszy: kazdy męże 
swe, którzy przychodzii w Sabbat, i 
którzy: odchodzi w Sabbat, przyszli 
do loiady Kapłana. 

10. Tedy dął Kaplan Rotmistrzom 
włocznie i * tarcze, które były Króla 
Dawida, które były w domu PAń- 
skim. *2Sam.8,7.1.1 

11. I stali zolnierze , każdy maiąe 
broń swoię.w ręku.swych od prawey 
strony domu až do lewey strony do- 
mu przeciwka oltarzowi, i przeciwka 
domowi około Królą zewsząd. 

12. Tedy wywiod] syna królewskie- 

, i włożył nań koronę, * i świa- 
ectwo. L uczynili go Królem, ipo- 
mazali go, a kłaskaiąc rękoma mo- 
"wili: Niech żyje Krói! ŚMoy.17,18. 

il. 13. W tym usłyszawszy nl 

y 
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krzyk zbiegaiącego się ladu, weszła 
do ludu do domu PAnskiego. 

14. A gdy uyrzała, że oto Król stał 
na maiestacie wedlug zwyczaju, a 
Książęta i trąby około Króla, a wszy- 
stek lud ziemi wesehcy się, i trąbią- 
cy w trąby, rozdarła Atalia odzienie 
swoie, i wołała:  Zprzysiężenie, 
zprzysiężenie ! 

15. Przetoż rozkazał Ioiada Kapłan 


Rotmistrzom, którzy byli nad woy- |I 


skiem, i rzekł do nich : Wywiedźcie 
ią z zagrodzenia kościoła, a ktoby- 
kolwiek chcial iść za nią, niech zabity 
będzie mieczem; bo' rzekł był Ka- 
plan: Niech nie będzie zabita w do- 
mu PAńskim. 

16. Í uczynili iey plac; 

szła na drogę, którą wodzono konie 
do domu królewskiego, tamże iest 
zabita. 
UI. 17. Tedy uczynił loiada przy- 
mierze między PANEM, i nnędz 
Królem, i między ludem, aby byli 
ludem PAńskum ; takze między Kró- 
lem i między ludem. è 

16. 1 wszedł wszystek lud onéy zie- 
mi do domu Banlowego, 1 zburzyli 
go, * ołtarze iego 1 obrazy iego pola- 
malı do szczętu ; nad to Matana, Ka- 
piana Baalowego, zabili przed olta- 
rzami. I postanowił znowu Kapłan 
przełożone nad domem PAńskim. 

3 KS May. 7, 521.42, 3. 

19. Potym wziąwszy Rotmistrze, 
i Hetmany, i żołnierze, i wszystek 
lud oney ziemi, prowadzili Króla z 
domu PAńskiego, i przyszli drogą az 
ku bramie żołnierzów, do domu kró- 
lewskiego. 1 usiadł na stolicy króle- 
wskiey. 

20. I weselił się wszystek lnd oney 
ziemi; a niiasto się uspokoiło, gdy 
Atalią zabito mieczem podle domu 
królewskiego. 

21. A było siedm lat Toazowi, gdy 
począł królowac. 

RozpziaŁ XIL 

I, Ioaz Królem zostawszy 1-4. H 
kościoła poprawia. 4-16. III. Hazael 
dobywszy Get, ciągnąl przeciw leru- 
zalem. 17. IV. 1012 go podatkami rbła- 
gat. 18.19. V. Potym od własnych sług 
zabity był w doma Mello. 20. 24. 


IV. REGITM. 


a gdy przy- 


Rozd. 17. 


lować loaz, a czterdzieści lat królo- 
wał w leruzalem; imię matki iego 
było Scbia z Beersaby.  *?Kron.?4,1. 
2. I czynił Ioaz, co dobrego było w 
oczach PAńskich po wszystkie dni 
avos których go uczył Íoiada Ka- 
plan. 

3: Wszakże wyżyny nie były znie- 
sione; ieszcze lud oharował i kadzit 
na onych wyżynach. 


Wszystkie pieniądze poświęcone, któ- 
re przychodzą do domu ADI 
pieniądze tych, którzy idą w liczbę, 
pieniądze każdego z osobna według 
szacunku iego, i wszystkie pienił- 
dze, które ktokolwiek dobrowolnie 
znosi do domn PAnskiego, 

5. Te wezmą do siebie Kapłani, 
kazdy od znaiomego swego; a oni 
naprawią skazę domu PAńskiego 
wszędy, gdzieby się znalazła skaza. 

6. Í stało się raku dwudziestego i 
trzeciego Króla loaza, gdy ieszcze 
nie poprawili byli Kapłan skazy do- 
mu, 

7. Ze wezwał Król Ioaz loiady Ka- 
ptana, i innych Kapłanów, 1 mówił 
do nich : Przecz nie oprawniecie ska- 
zy domu? Przetoż teraz nie bierzcie 
pieniędzy od znajomych waszych, ale 
one na poprawę skazy domu odda- 
waycie, > 

8. I zezwolili na to Kapłani, żeb 
nie brali pieniędzy od ludu, i żeby 
nie poprawiali skazy domu. 

9. Przetoz wziąwszy Ioiada Kapłan 
skrzynię iedag, uczynił dziurę w 
wieku iey, a postawił ią przy ołtarzu 
po prawey stronie, kędy wchodzono 
do domu PAńskiego. I kładli w nię 


stkie pieniądze, które wnoszono do 
domu PAńskiego. 

10. A gdy widzieli, że było wiele 
pieniędzy w skrzyni, tedy przycho- 
dził Pisarz królewski, i Kapłan nay- 


one pieniądze, 
w domu PAnskim. 


11. I dawali pieniądze gotowe w rę- 
nad 
robotą domu PAńskiego ; a ci ie wy- 
dawali na cieśle, i na robotniki, któ- 


ce rzemieśników, przełozonyc 


"Roku * siodwęgo lebu począł kró. |rzy poprawiali domu PAńskiego ; 


42. I na 


I. 4. I rzekł loaz do Kapłanów ą 


Kapłani, którzy strzegli progu, wszy- - 


wyzsty » O zliczywszy chowali 
które się znaydowały 


| noszono do domu PAńskiego ; 


| 


Rozc, 12. Z Królewskie, Koza. 13. 423 


172. Ina murarze, i na te, co Iciesali 
RozDziaŁ XIII 


kamienie, i na kupowanie drzewa, i 
ciosanego kamienia ku poprawie ska-| I, Za Toachaza Syryyczycy bardza 


zy domu PAńskiego , i na WARKA Izraelczyki. 1-9, II. oaza, sy- 


nakład ku poprawie domu onego. na lego, panowanie, po którym kró= 
13. Wszakże nie sprawowano do do- lował leroboam, 10-13. III. E lizeusz 
mu PAńskiego i zion srebrnych, | bory Ioazowi zwycięstwo przepe- 
naczynia do muzyki, miednic, iarąb, | WIAd» 14-19. IV, Elizeusz umarł, a 


SM: x i 
; : : „2. .|za dotknieniem się kosci iego umarły 
zadneg mia złc : ę 1 ý 

50 naczynia złotego, i naczynia powstał 40. 21. V. Bóg Izraclczyki 


srebrnego, z pieniędzy, które przy- òd Hazaela wybawił. 22-25.) 
Roku dwudziestego i trzeciego Ioa- 


, 


14. Ale rzemieśnikóm przełożonym ky, 
nad robotą dawali ie, i poprawiali za! ki a król Ochoży a Krói > 
nie domu PAńskiego. X tz rolował loachaz, syn keln, 
zpw „ |nad łaraelem w Samaryi siedmnaście 
15. A nie słuchano liczby tych ludzi, | lat. i 
którym dawano pieniądze w ręce ich,| 2, A czynił złe przed oczyma PAŃ- 
aby wydawali rzemieśnikom, ponie- | skiemi ; bo naśladował grzechów le- 
waż to oni wiernie odprawowali. roboama, syna Nabalowego, który 
16. Ale pieniądze za * występek, i! przywiodł da grzechu Izraela, i mie 
pieniądze za grzechy nie były wno- odchyla się od nich. ni, 
szone do domu PAnskiego; Kapla- 3. I zapalił się gniew PAński prze- 
nom się dostawały. 3Moy.5,15. | ciw Izraelowi, i pouał ie w rękę Ha- 
Š zaela, Króla Syryyskicgo, i w rękę 
III. 17. Tedy wyciągnął Hazael, Król, Benadada, syna Hazatlowego, po 
$yryyśki, a waiczył przeciwko Get, | wszystkie dni. 
i wziął ie. Potym obrócił Hazacl| 4. Ale gdy się modlił loachaz przed 
twarz swoię, aby ciągnął przeciwko | obliczem Ańskiem, * wysłuchał go 


łeruzalem. PAN ; bo widział ** ściśnienie SHE 
3 A A; la, z był ucisnął Król Syr i. 
IV. 18. Przetoż wziął Ioaz, Król Iud- w 8 AŻ 15, «8 2 Moya 7,9. 


ski. wszystkie rzeczy poświęcone, | 5 py; moż dał PAN Izraelowi wyba- 
kwóre byli poświęcili lozalat i oram | wicjela, a wyszli. z ręki Syryyczy- 


4 B d "e 1 i "| 4 . . . a 
1 Ochozyasz , oycowie iego, Królo-. ków, i mieszkali synowie Izraelscy w 


Wie Iudscy, i to, co był sam poświę- | przybytkach swyc i, iako i przed tym, 
Eo i wszystko ij 4 A SĘ: Ze Ki TWszakże mó Arepiie od ko 
azło w skarbiech dornu PAńskiego, i| chów domu Ieroboaniowego , który 
domu królewskiego, a posłał to do | przywiodł do grzechn Izraela, ale w 
Hazaela, Króla Syryyskiego, i odcią- nich chodzili; do tego ieszcze i gay 
gnął od eruzałem. został w Samarvi. oaa i 
19. Ale insze sprawy loazowe# i| 7. Aczkolwiek nie zostawił loacha- 
Wszystko co czynił, azaź to nie iest! zowi z ludu, iedno pięcdziesiąt iez- 
napisano w kronikach o Królach lud- dnych, i dziesięć wozów, i dziesięć 
skich ? tysięcy, pieszych, gdyż ie był wytra- 
V. 20. Potym powstawszy słudzy je- | BÓJ Syryypkiryny Brodie par 
GOL WA BZU się między pe: i zabili! $, Ale inne sprawy Ioachazowe, i 
Selle ; mello, którędy chodzą do wszystko, co czynił, i niociego, azaż 
n to nie iest napisano w kronikach o 
621. To iest, zabili go losachar, syn | Królach Izraclskich ? > 
Seimaatów , 1 lozybąd , syn Sonuńe- | 9. I zasnął loachaz + oycy swymi, i 
rów; ci słudzy iego zabili go, i umarł. | pochowano go w Samiacyi, a królo- 
A pochowali BO z Qycy jego w mie-| wał łoaz, syn iego, miasto niego. 
ście Dawidowem, i królował Ama- |1l. 10. Roku trzydziestego j siodnie- 
zyasz, syn iego, masto niego, go Ioaza, Króla ludskiego, kawa! 
R oar, 


” 
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loaz, syn Toachazów, nad Izraelem w | Elizenszowych, ożył i wstał na nogi 
Samaryi szesnaście lat ; 7 „ | swoie. *Syr.48, id, 
11. I czynił złe przed oczyma PAń-|V. 22, A Hazael, Król Syryyski, tra- 
skiemi. me uchylaiąc się od zaduych | pił lud Izraelski po wszystkie dni loa- 
grzechów leroboana; syna Nabato- | chazowe. 
wead, który przywiodł do grzechu, 23. Ale ulitowawszy się ich PAN, 
Izrecla ; ale w nich chodził. ziniłował się nad nini, i nawrócił sią 
12. A inne sprawy loszowe, i wszy | ku nima dla przymierza swego z Abra- 
stko co czynił, i moc ego, iako wal-|hamem, z. lzadkiem, i z łakubom, i 
czył przeciw* Amazyaszowi Królowi | nie chciał ich wytracie, ani ich odrzu- 
ludskiemu , azaż to nie iest napisano | cił od oblicza swego az do lego czasu 
w kronikach o Królach Ieraelskich 2 24. I umarł Hazael, Król Śyryyski, 
13. I zasnął Toaz z oycy swymi, a|a królował Benadad, syn iego, mia- 
Icroboam usiadł na stolicy tego. I| sto niego. i 
ogrzebion iest loaz w Śamaryi z| 25. Przetozznowu Ioaz, syn Ioacha- 
k;żlmi Izraelskimi. zów, odebrał miasta z ręki Benadada 
Il. 14, A Elizeusz wpadł w ciężką | syna Hazaelowego, kióre był wziął z 
chorobę, w którey też umarł. I przy- | rąk Ioachaza, oyca iego, przez woy- 
szedł do niego Ioaz, Król Izraelski, i| nę; bo po trzy krać porazit go Ioaz, 
| 


NM 


płakał nad“ nim, mówiąc: Qycze|i przywrócił miasta Izraelowi. 
móy, oycze,móy! wozie Izraelski, i 
iazdo iego. : 
15. Tedy mu rzekł Elizensz: We- 
¿mi łuk i strzały; a wziąwszy przy- s 
niosł do niego łuk i strzały. 7. AI, Toszowi odpowiedź posłał, 
16. I rzeki do Króla Izraelskiego : rr: o Wiecej s 
TET 4 khe eta dem, go, 11-13 . kościo 
Weżmi w rękę twoię łuk ; i wziął go złupił, i umarł. 14-18 VI. Amazyasz 
zabity. 19. W. VII. Azaryasz Królem 
został po nim 24 29, VIII lero- 
boami króluie uad Izraelem, a po nim 
syn iego Zacharyasz. 23-49, 


RozDnzraŁ XIV, 


I. Amazyasz pobił morderze oyca 
swego. -(. Il. Edomczyki poraził, 


w rękę swoię; włożył też Elizensz 
ręce swe na ręce królewskie. 

17. I rzeki; Otworz to okno na 
wschód słońca. A gdy otworzył, rzekł 
Elizeusz: Strzelże, i strzelił. "I rzekł: 
Strzała zbawienia PAńskiego, a strza-| Pi 
ła, wybawienia przeciw Syryyczy- 
kom ; albowiem powazisz Syryyczyki 
w. Afeku aż do szczętu. 

18. Rzekł powióre : Weżmi strzały, 
i wziął, Tedy rzekł do Króla Izrael- 
skiego: Uderz w ziemię , i uderzył i 
trzy kroć, a potym przestał. Imię matki iego było Ioadana z leru- 
19. Przetoż rozpniewał się nań mąż | zalein. | 
Boży., i rzekł: Miałeś uderzyć pięc | 3. Ten czynił, co dobrego iest przed 
albo szęść kroć, bobyś był poraził | oczyma PAńskiemi , aczkolwiek nie 
Syryyczyki aż do szczętu; a teraz |tak iako Dawid, oyciec iego; według 
tylko, po trzy kroć porazisz Syryy- wszystkiego , co czynił Ioaz, oyciec 
czyki. ` tepo: postępował. 

iV 20. Potym umarł Elizeusz, i po-| 4. Wszakze wyżyny nie były znie- 
„grzebiono go. A kupy swowolne Mo- |sione ; ieszcze lud oliarował i kadził 
abskię wtargnęły do ziemi roku dru-| po wyżynach. 

giego. „ | 5. A gdy zmocnione było królestwo 

21. L stało się, * gdy chowano ie-|w ręku iego, pobił sługi swe, którzy 
dnego, człowieka, tedy uyrzawszy |* byli zabili Króla, oyca iego. y 
syowolną kupę, vaN onego czło- *2 Król. 1.2, 20, 24. 
wieka w grob klizeuszów, który gdy| 6. Eecz synów onych morderzów 
był wrzucony, a dotknął się kOści |nie pobił, iako * napisano w księgach 

zakonu 


oku * wtórego Ioaza, syna loacha- 
za Króla Teelskiego, a RA 
lować Amazyńsz, syn Foaza Króla 
ludskiego. *2Kron.25,4. 
2. Dwadzieścia i pięc lat miał, gdy 
królować począł, a dwadzieścia i 
dziewięć lat królował w Iernzaiem. 


Rozd. 14, 


zakonu Moyżeszowego, gdzie rożka: 
zał PAN, mówiąc: Nie pomrą oyco- 
wie ża syny, ani synowie pomrą za 
oyce; ale każdy za grzech swóy um- 
rze. *5Moy.24,16. Ezech.18,0. 
II. 7. Ten też porazit Edomczyków 
dziesięć tysięcy w dolinie solnćy , i 
wziął mocą Selę, a nazwał imię iey 
loklee] aż do tego czasu. 

Ill. 3, Tedy posłał Amazyasz posły 
do loaza, syna loachaza, syna Telin, 
Króla ludskiego, mówiąc: Pódź, 
weyrzymy sobie w oczy. , 

9. Posłał zasię loaz, Król Izraelski, 
do Amazyasza Króla ludskiego , mó- 
wiąc: Oset, który iest na Łibanie, 
posłał do Cedru Libańskiego , mó: 
wiąc: Day córkę twoię synowi me- 
mu za żonę, W tym przyszedł zwierz 
polny, który iest na Libanie, i pode- 
ptał on oset. 

10. Zes ty bardzo poraził Edomczy- 

ki, dla tego się podniosło serce twoie, 
Chlabże się, a siedź w domu twoim ; 
i przeczże się masz wdawać w to złe, 
abyś upadłty, i fuda z tobą? 
IV. 11. Ale nie nsłachał Amazyasz. 
Przetoż wyciągnął loaz Król lzinel- 
ski, a weyrzeli sobie w oczy, on i 
Amazyasz Król Iudski, w Betsemes, 
które iest w ludstwie. 

1?. f porażony iest luda od luda 
Izraelskiego, a uciekł każdy do przy- 
ytku swego. i 
13. Lecz Amazyasza Króla ludskie- 
go, syna Ioaza, syna Ochozyaszowe= 
O, poimał Ioaz, Król Izraelski, w 
etsemes, a przyciągnąwszy do Teru- 


2 Królewskie. 


Fozd. 14. 425 


17. I żył Amazyasz, syn loazów, 
Król ludski po śmierci loaza , syna 
loachaza Króla Izraclskiego, piętna- 
ście lat. 

18. A inne sprawy! Amazyaszowe, 
azaz nie są opisane w kronikach o 
Królach Iudskich ? 

VI. 19. Potym sprzysięgli się prze- 
ciwko niemu niektórzy w leruzalem ; 
ale uciekł de Lachys.  Przetoż posła- 


wszy za nim do kachys, zabili go 
tam. 

20. Zkąd przynieśli go na koniech, 
i pogrzebiony iest w leruzalem z oy- 
ley swymi, w mieście Dawidowém. 
[VIL 21. A tak wziąwszy wszystek * 
"lud Iudski Azaryasza , któremu było 
szesnaście lat, postanowili go Królera 
na mieyscu oyca iego Amazyasza. 

*2 Kron. 26, 1. 

22, Ten pobudował Elat, i przy- 

' wrócił ie do ludy, gdy zasnął Kró z 
oycy swymi. 
VIII. 23. Roku ietnastego Amazya- 
sza, syna loaza Krola Iudskiego, kró- 
lował Ieroboam , syn Joaza Króla 
Izraelskiego, w Samaryi czterdzieści 
lat, i rok. 

24. A czynił złe przed oczyma PAń- 
 skiemi, nieuchylaiąc sięod wszystkich 
, grzechów leroboama, syna Nabato- 
lwego, który przywiodł do grzechu 
Izraela, A 

25. Ten zasię przywrócił granice 
Izraelskie od weścia do Emat aż do 
morza pustego wedlug słowa PANA, 
Boga Izraelskiego, które był wyrzekł 
SE sługę swego lonasza, syna Ama- 


zalem, zburzył mur leruzalemski od ty, Proxoka;. który był z Gateler. 


ramy Efraim aż do bramy narożney 
na cztery sta łokci. 

- 14. T zebrał wszystko złoto i śre- 
Lro i wszystkie naczynia, które się 
he] w domu PAńskim, i w skar- 

ject omu królewskiego, i ludzie 
zastawne, i wrócił się do Sainaryi, 

"+, mne sprawy Ioazowe, które 
czynił, 1 moc iego, i iako walczył 7. 
Amazyaszem Królem ludskim , azaż 
tego nie zapisano w kronikach o Kroó- 
lach izraelskich 2 

16. L zasnął Toas z oycy swymi; a 
pogrzebiory iest w Samatyi z Królmi 

zraelskimi, a króloyay leroboam, 
syn iego, miasto niego, 


26. Albowiem widział PAŃ * utra- 
pienie Izraelskie, im dałćy tym więk- 
sze, tak, że i więzień, i opuszczony 
zniszczeni byli, a nie był, ktoby rato- 
wał Izraela. *2Kró],13,4. 2Moy.3,7.9. 

27. A nie rzekł był PAN, aby miał 
wygładzić imię Izraela, żeby nie zo- 
stało pod niebein: bio: ie wyba- 
wił przez rękę Ieroboama, syna lea- 
zowego. 

28. A inne sprawy leroboamowe, i 
wszystko co U i moc iego, któ- 
rą. ZA i którą przywrócił Da- 
maszek i Emat ludskie Izraelowi, azaz 
tego nie zapisano w kronikach o Kró- 
jach Izraelskich ? 


29. I zasnął 
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29. I zasnął leroboam z oycy swymi, 
z Królmi Izraelskimi, a królował Za- 
charyasz, syn iego, miasto niego. 

Rozdział XV. 
I. Azaryasz, Król ludski, (którego 

t Urvaszem zwano gdy| chciał ofa- 
rować, tuędem był zarażony, 1.6. II. 
Po nim króluic Toatam, a potym 
Achaz 7, 30-48. IIN Izraelskimi zaś 
Królmi byli; Zacharyasz, Selliim, Ma- 
nachem, Paceiasz i Oreasz 8-31. 

3 oku dwudziestego i siodmego Iero- 

boama, Króla EE aen * kró- 
lowa} Azaryasz, syn Amazyasza, Kró- 
la łudskiego. *2Kró1,14,21. 

2. Szesnaście mu lat * było, gdy po- 
czął królowaćc, a pięcdziesiąt i dwa 

* lata królował w leruzalem. Imię mat- 
ki iego było Jechelia z Ieruzałem. 
* 2 Kron. 26, 3. 

3. Ten czynił, co dobrego iest w 
oczach PAńskich, według wszystkie- 
go, iako czynił Amazyasz, oyciec iego. 
4. Wszakże wyżyny nie były znie- 


sione: ieszcze lud ohiarował i kadził | 


po wyzynach. 

5. I zaraził PAN * Króla, a był tre- 
dowatym aż do śmierci swey, i ** 
mieszkał w domu osobnym ; przetoż 
loatam , syn królewski, rządził doł 
mem, sądząc lud ziemi. 

* 2 Kroun. 26, 19. ** 3 Moy.13, 46. 
2 Król.7,3.4. 

6. A inne sprawy Azaryaszowe, i 
wszystko co czynił, azaż tego nie za- 
pisano w kronikach o Królach Iud- 
skich ? 

I. 7.4 zasnął Azaryasz z oycy swy- 
mi, a pochowano go z oycy iego w 
mieście Dawidowem; a królował 
lostam, syn iego, miasto niego. 

JII. 8. Roku trzydziestego i osmego 
Azaryasza , Króla ludskiego , królo- 
wał Zacharyasz, syn leroboamów 
nad Jzraelem w Samaryi sześć mie- 
sięcy: i ś 

9. | czynił złe przed oczyma PAA- 
skiemi, iako czynili oycowie iego, nie 
odstępuiąc od grzechów leroboama, 
syna Nabatowego, który przywiodł 
do grzechu Izraela. 

10. I sprzysiągł się przeciw niemu 
Sellum, syn Iabesow, i ranił go przed 


IV. REGUM. 


Rozd. 45. 


ludem, i zabił go, a królowa! miasto 
niego. - 

11. A inne sprawy Zacharyaszowe 
Oto są napisane w kronikach o Kró- 
lach Izraelskich. 

12. Toc iest ono słowo PAńskie, 
które powiedział do Iehu, mówiąc: 
Synowie twoi do czwartego pokole- 
nia będą siedzieli na stolicy izrael- 
skiey. I tak się stało. 

13. Tedy Sellum, syn Iabesów, kró- 
lowat roku trzydziestego i dziewią- 
SBD roku Uzyasza, Króla ludskiego, 
a królował przez ieden miesiąc w 
Samaryi. 

14. Bo: przyciągnąwszy Manachem, 
syn|Gady z fersy, a przyszedszy do 
Samaryi., porazit Sellmma, syna lo- 
besowego w Samaryi „ a zabiwszy go, 
królował miasto niego. 

15. A inne sprawy Sellmnowe, i 
| sprzysiężenie iego, którem się był 
|sprzysiągi, oto zapisane w kroni 
kach o Królach [zraelskich. 

16. Tedy dobyt Manachem miasta 
Telsy, i pobił wszystkie, którzy w 
nim byli, i wszystkie granice iego od 
Tersy; przeto że mu nie otworzyli, 
pomordował ie, i wszystkie brze- 
mienne w nun porozcinał, 

17. Roku trzydziestego i dziewiąte- 
o Azaryasza , Króla ludskiego, kró- 
ował Manachem, syn lady, nad 
Izraelem dziesięć lat w Samarvi. 

18. I czynił złe przed oczyma PAŃ- 
skiemi, nie odstępuiąc od grzechów 
Ieroboama, syna Nabatowego , któ- 
ry do grzechu przywodził lzraela po 
wszystkie dni swoie. n 

19. A gdy wyciągnął Ful, Król 
Assyryyski, przeciw ziemi Izrael- 
skiey, dał Manachem Fulowi tysiąc 
talentów srebra; aby mu był na po- 
mocy ku umocnieniu królestwa w rę- 
kach iego. 

20. IL ułożył Manachem podatek na 
Izraela, na wszystkie co naybogatsze, 
aby dawali Krółowi Assyryyskiemu, 
po pięćdziesiąt syklów śrebra, każdy 
z osobna; i wrócił się Król Assy- 
ryyski, a nie bawił się tam w oney 
ZIEIMI. 

21. A inne sprawy Manachemowe, 
i cokolwiek czynił, napisane są w 
kronikach o Królach lzraelskich. y 
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22, I zasnął Manachem z oycy swy- 
mi, a królował Faceiasz, syn iego, 
miasto niego. 

23. Roku picdao Ego Azarya- 
sza, Króla Indskiego, królował Fa- 
ceiasz , syn Manachemów, nad lzrae- 
lem w Samaryi dwa lata. 

24. I czynił złe przeł oczyma PAń- 
skiemi, nie odstępuiąc od grzechu Ie- 
roboama, syna Nabatowego, któ- 
ry przywiodł do pary Izraela. 

25. Tedy się zbuntował przeciwko 
niemu Faceiasz, syn Romeliaszów; 
Fleiman iego , i zabił go w Samaryi w 
ekg domu królewskiego z Argo- 

em iz Aryaszem, maiąc z sobą pięc- 
dziesiąt mężów Galaadczyków, a 
zabiwszy go królował miasto niego. 

26. A inne sprawy Faceiaszowe i 
wszystko! co czynił, oto, napisano 
w kronikach o Królach łzraelskich. 

27. Roku pięcdziesiątego i wtórego 
Azaryasza , Króla ludskiego , królo- 
wał Faceiasz , syn Romeliaszów, mad 
Izraelem! w Samaryi dwadzieścia lat. 

28, | czynił złe przed oczyma PAń- 
skiemi, nie odstępuiąc od grzec 
Ieroboama, syna Nabatowego, 
przy wiodł do grzechu Izraela, 

29, Zadni Faceiasza, Króla Izrael- 
skiego, przyciągnął Teglat Falasav, 
n AAE kp i wzaiąl Aion i Abel- 

etmaacha , i lenoe, i Kiedes, i Azor, 
ì Galaad , i Galileą , wszystkę ziemię 
Neftali, a przeniosł obywatele icy do 

ssyryi. 

30, Tedy się zbuntował Ozeasz , syn 

le, przeciw Faceiaszowi, synowi 

omeliaszowemu, A raniwszy go, 


hów 
który 


zabił go, i królował miasto niego ro- | obrzydliwości 


ku dwudziestego loatama, syna Uzya- 
szowepo,. 


31. A inne sprawy Faceiaszowe, i 
KO co czynił, Oto zapisano w 
onikach o Królach Izraelskich. 


DET 


io u wtórego Faceiasza, syna 
Romeliaszowego , Króla Izraelskie- 
go, * królował loatam , syn Urya- 
sza Króla ludskie o. „ %dKron.27,1, 
33, Dwadzieścia i pięc lat mial, gdy 
królować począł, a szesnaście lat 
królował w leruzalem Imię matki 
iego lerusa , córka Sadokowa. 

SACZ nił , co dobrego iest przed 
oczyma f ńskiemi ; według wszy- 


ewskie. 
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stkiego, co czynił Uzyasz, oyciec 
iego , postępował. 

35. Wszakże wyżyny nie były znie- 
sione; ieszcze lud ofiarował i kadził 
na wyżynach. Tenże zbudował bra- 
mę naywyższą domu PAnskiego. 

36. A inne sprawy loatamowe, i 
wszystko co czynił , zapisano w kro- 
nikach o Królach ludskich. 

37. Za onych dni począł PAN po- 
syłać na ludę * Rasyna Króla Śy- 
ryyskiego, i Faceiasza, syna Rome- 
iaszowego. *2Kr01.16,5.Izai.7,1. 

38. I zasnął loatam z oycy swymi, 
i pogrzebiony iest z oycy swymi w 
mieście Dawida, oyca swego. A 

i królował Achaz, syn iego, miasto 
niego. 


RozDziaŁ XVI. * 


I Achaz syna swego przez ogień 
jprzewodząc, bałwanom ofiarował 1-4. 
BA Obłężony żąda pomocy od Króla 
| Asay rypsi cgi 5-9. T arz obcy 

w. kościele postawił, 40-49. IV, 
| umarł, a po nim Ezechyasz krolowat20. 
iR oku siedmnasiego * Faceiasza, sy- 
| ua Romeliaszowego, królował 
| Achaz , syn Iaatama, Redla Iudskie- 
: go. *kSTron.28,1, 
''2. Dwadzieścia lat hyło Achazowi, 
'gdy królować począł, a szesnaście 

at królował w leruzalem; ale nie 
czynił , co dobrego iest w oczach PA- 
INA Boga swego, iako Dawid, oy- 
| ciec iego ; 

3. Lecz chodził drogami Królów 
Izraelskich. Nad to i syna swego dał 

rzewieść * przez ogień według 
oganów , które był 
PAn LAW przed obliczem synów 
Izraelskich *3Moy.18,24.1,20,2. 

4. Ofiarował też i kadził na wyży- 
nach, i na pagórkach, i pod kazdem 
drzewem gałęzistćm. 

IL. 5. Tedy wyciągnął * Rasyn Król 
Syryyski, i Waceiasz, syn Mtomelia- 
szów , Król Izraelski , przeciwko Je- 
ruzalem na woynę, i oblegli Acha- 
za; wszakże go dobyć nie mogli. 

* Izai. 7, l. 

6. Tegoż czasu Rasyn, Król Syryy- 
ski, przywrócił zasię Elat do Syryi, 
a wykorzenił Żydy z Elat; ale Syryy- 

czy. 


. 
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czycy przyszedszy do Elat mieszkali 
tam aż do dnia tego, 

7. I posłał Achaz posty do Teglat 
Falasera Króla Assyryyskiego ; mó- 
wiąc : Sluga twdy i syn Pona iestem. 
Przyciągni a wybaw mię z ręki Króla 
Syryyskiugo, i z ręki Króla Izrael- 
skiego, którzy powstali przeciwko 
mnie, 

8. Tedy wziąwszy Achaz śrebro i 
zlolo, które się znalazło w- domu 
PAnńskim i w skarbiech domu kró- 
łewskiego, posłał dar Królowi Assy- 
ryyskienu. 

9. Nasco mu przyzwolił Król Assy- 

ryyski; a przyciągnąwszy Król Assy- 
ryyski pod Damaszek, wziął go, i 
| ia ja obywatele iego do Chyr, a 
ątsyna zabił. 
II. 10. Zatým iechał Król Achaz 
przeciw Teglat Falazerowi , Królowi 
Assyryyskiemu, do Damaszku ; a uy- 
rzawszy Król Achaz ołtarz w Dama- 
szku, posłał do Uryasza Kapłana wi- 
zerunk ołtarza onego, i kształt iego 
według wszystkiego, iako był uro- 
biony. 

11. I zbudował Uryasz Kapłan ołtarz 
według onego wszystkiego , iako był 
posłał Król Achaz z Damaszku; tak 
uczynił Uryasz Kapan pierwśy niżeli 
się wrócił Król Achaz z Daniaszku. 
12. A gdy się wrócił Król z Dama- 
szku, uyrzawszy ołtarz, przystąpił 
do niego , i sprawował ofiary na niim. 
13. I zapalił cołopalenie swoie, i 
oharę śniedną swoię, i ofiarował 
ołiarę mokrą swoię, i kropił krwią 
ofiar spokoynych swoich na ołtarzu. 
14. Ale ołtarz miedziany , który był 
przed PANEM, przeniosł z przednie 
strony domu; aby nie stał między 
ołtarzem iego, i między domem 
PAńskim , a postawił go po bok ołta- 
rza ku północy. 

15. I rozkazał Król Achaz Wryaszo- 
wi Kapłanowi, mówiąc: Na tym 
większym ołtarzu będziesz zapalał 
enłopalenie poraniu?, i ofiarę śnie- 
dną wieczorną, i całopalenie kró- 
łewskie , i ofiarę śniedną iego, i ca- 
łopalenie wszystkiego ludu ziemi, i 
ofiarę ich śniedną , 1 ofiary mokre ich 
i wszelką krwią całopalenia , i wsze- 
Iką krwią innych ofar będziesz kro- 
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pił na nim; ale ołtarz miedziany bę- 
dzie mi na radzenie się Boga. 

16. I nczynił Uryasz Kapłan WSB 
wszystkiego , iako był rozkazał Kró 
Achaz. 

17. Nad to poodcinał Król Achaz 
listwy podstawków, i pozbierał z 
nich wanny; do tego morze ziął z wo- 
łów miedzianycii, które były pod 
nim, a położył ie na tle kamiennćm. 

18. Zasłonę także sabbatnią , którą 
było sprawiono w domu, i drzwi ze- 
wnętrzne , któremi Król wchadzał, 
odiął od domu PAńskiego dla boiażni 
Króla Assyryyskiego. 

19. A inne sprawy Achazowe, które 
czynił, zapisane są w kronikach o 
Królach Indskich. 


IV. 20. I zasnął Achaz z oycy swymi, 


i pogrzebiony iest z oycy swymi w 
mieście Dawidowem. królował 
Ezechyasz , syn iego , miasto niego. 


RozpovziaŁ XVII. 


I. Ozeasz niepobożny Król Izrael- 
ski ze wszystkim ludem w niewolą 
zabrany do Assyryi 1-6, LI „Grzechy 
ich rozmaite 7-93. IIT. Mieysce ich 
posiedli Poganie, 24. IV. których, iż 
nie wiedzieli tako Boga chwalić, lwy 
zabiiali 25. 26. V. Fosłana im Ka- 
płana, żeby ich chwały Bożcy nau- 
czak 27%: 28. VI- Ale oni nie będąc 
mu posłuszni, mięszane nabożeństwa 
z prawdziwego i fałszywego sobie 
wymyślili 29-44. 

Roku o to Achaza , Króla 
-` ludskiego, krółował Ozeasz , syn 


ES — A ZRT 


Ele , w Samaryi nad Izraelem dzie- - 


więc lat. 
2, I czynił złe przed oczyma PAń- 


Y | skiemi, wszakże nie tak iako inni Kró- 


lowie Izraelscy którzy byli przed 
nim, i 

3. Przeciwko niemu wyciągnął Sal- 
manasar, Król Assyryyski; i stał się 
Ozeasz niewolnikiem iego, i dawał 
mu dań. 

4. A gdy obaczył Król Aszyryyski, iż 
się Ozeasz buntował przeciw niemu; 
ą iż wyprawił posły do. Swt, Króla 
Egipskiego , i.nie posyłał, dani dorg- 
cznćy Królowi Assyryyskiemu, obległ 
go Król Assyryyski, a związawszy po- 
dał.go.da więzienia. 4 


a 


e 
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5. I ciągnął * Król Assyryyski przez 
wszystkę ziemię , aż przyciągnął do 
Samaryj , pod którą leżał trzy lata. 

* 2 Król.18, 9. 10. 

6. A roku dziewiątego Ozeasza wziął 
Król Assyryyski Samary% i przeniosł 
Izracla do Assyryi, a osadził ie w 
Hala i w Habor nad rzeką Gozani w 
miastach Medskich. 

II. 7. A to się stało przeto , że grze- 
szyli synowie Izraelscy przeciw PA- 

Bogu swemu , który ie wywiodł 
z ziemi Egipskićy, aby nie byli pod 
mocą Faraona, Króla Egipskiego ; 
a bali się bogów cudzych, j 

8. Chodząc w ustawach Poganów, 
które był PAN wyrzucił przed obli- 
czem synów Izraelskich, i w”usta- 
kach Królów Izraelskich , które czy- 
nili, 

9. Obłudnie synowie Izmelscy po- 
stępowali, czyniąc co nie było rze- 
czą dobrą przed PANEM Bogiem 
swym, i pobudowali sobie wyżyny 
po wszystkich miastach swych, od 
wieży strażników aż do miasta obron- 
nego; 

10. A nastawiali sobie słupów, i 
gaiów na kazdym pogórku wynio- 
slym, i pod każdem drzewem ga- 
łęzistem, 

11. Paląc tam kadzidła po wszy- 
atkich górach , iako narodowie , któ- 
re wypędził PAN przed obliczem ich, 
i czynili rzeczy co naygorsze, pobu- 
dzaiąc PANA ku gniewu: 

12. A służyli brzydkim bałwanom, 
© których im powiedział PAN, aby * 
tego nie AN. *2Moy.20,2.3.4. 

3 Moy. 26, 30. 5 Moy. 5, 7.8. 

13. I oświadczał się PA need 
Izraelow,, i przećiw Tudzie przez 
Wigstkie roroki, i przez wszystkie 


daas» mówiąc: Nawróccie się 
oe 98 waszych złych, a strzeżcie 
rozkaz 


ania mego, i wyroków moich 
wedlug wszystkiego zakonu, którym 
rozkazał oycom waszym, a z któ- 
rymem posyłał do was Proroki, slugi 
moje. i 

14. Lecznie byli posłuszni ; ale za- 
twardzili kark swóy według karku 
Qyców swych; którzy nie wierzyli 
w PANA Boga swego. 

15. I wzgardzili wyroki iego i przy- 


Królewskie 
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mierze iego, które uczynił z oycy ich, 
i oświadczania iego, którymi się 
oświadczał przeciwko nim, a cho- 
dzili za próżnością , i stali się próżny- 
mi, i nasladowali Poganów , którzy 
byli około nich , o których im rozka- 
zał PAN, aby nie czynili iako oni. 

16. I opuściwszy wszystkie rozka- 
zania PANA Boga swego, poczynili 
sobie lane bałwany, * mianowicie 
dwu cieleców; poczynili też gaie, a 
kłaniali się wszystkiemu woysku niee 
bieskiemu , i stażyli Baalowi. 

*_1 Król 12, 28. 

17. Przewodzili tóżsyny i córkiswe * 
przez ogień, i bawili się wieszczbami i 
wróżkami i zaprzedali się, aby czynili 
złe przed oczyma PAńskiemi, pobu- 
dzaiąc go do gniewu. * 3Moy.18, 24. 
5 M. 18, 10.** 3 M. 19,31. 5 M.18, 11. 

18 Przetoż się bardzo PAN rozgnie- 
wał na Izraela, a odrzucił ie od oblicza 
swego, nic z nich nie zostawuiąc, 
oprócz samego pokolenia luda. 

19. Aleci tu a nie sirzegł przyka- 
zań PANA Boga swego ; lecz chodził 
w ustawach Izraelskich, których na- 
czynili. 

20. Przetoż odrzucił PAN wszystko 
nasienie Izraelskie, i utrapił ie, a 
podał ie w rękę łupieżcom, aż ie 
odrzucił od oblicza swego. 

21. Albowiem oderwał się Izrael 
* od domu Dawidowego, a postano- 
wili Królem leroboama, syna Nabo- 
towego ;ale leroboam odwiodł Izraela 
od naśladowania PANA, a przywiodł 
ię do grzeszenia grzechem wielkim. 

* 1 Król 42, 16. 17. 26. 

22, I chodzili synowie Izraelscy we 
wszystkich grzechach  łeroboamo: 
wych, które on czynił , a nie'odstą- 
pili od nich, 

23. Aż odrzucił PAN Izraela od obli- 
cza swego, iako powiedział przez 
wszystkie sługi swe Prorok.; a tak 
przeniesiony iest Izrael z ziemi swć 
do Assyryi aż do dnia tego. *ler.25,9. 
IH. 24. Pótym W RWE Król 
Assyryyski lud z Babilonu , i z Kuta, i 
z Awa, iż Emai, i z Sefarwaina, a 
osadził ie w mieściech Samaryi miasto 
synów izraelskich , którzy posiadszy 
Samaryą mieszkali w miesciech ićy. 
IV. 25. A gdy tam oni rnieszkać po- 
czę- 
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wa 


częli-a nie bali się PANA, posłał PAN 
na nie lwy, którzy, ie zabiiali. 

26. I powiedziano to Królowi Assy- 
ryyskiemu, mówiąc:  Narodowie, 
któreś przeniosł i osadził w mieściech 
Samaryi, nie wiedzą obyczaiu Boga 
onćy ziemi; przetoz posłał na nie 
Iwy, a oto ie zabiiaią dla tego , iż nie 
wiedzą obyczaiu Boga oney ziemi. 

V. 27. Tedy rozkazał Król Assyryy- 
ski, mówiąc: Zawiedźcie tam iedne- 

o z Kapłanów , któreście ztamtąd 
przywiedli, aby poszedszy mieszkał 
tani, i nauczał ich obyczaiu Boga 
oney ziemi. ~ 

28. Przyszedł tedy ieden z Kapła- 

nów, których było wzięto z Samaryi, 
i mieszkał w Bethel, a nauczał ich, 
iako się mieli beć PANA. 
VI. 29. Wszakże naczynili sobie ka- 
żdy naród bogów swych, i postawili 
ie w domu wyżyn, które byli pobu- 
dowali Samaryyczycy, kazdy naród 
w mieściech swych , w których mie- 
szkali. TAF LEY 

30. Albowiem mężowie Babilon- 
scy uczynili Sukkotbrnot, a mężo- 
wie Kutscy uczynili Nergiel , a mężo- 
wie Ematscy uczynili Asyma. | 

31. A Heweyczycy uczynili Neba- 
haz, i Tartak; a Sefarwayczycy pa- 
lili * syny swe w ogniu Adramele- 
chowi , i Anamelechowi , bogom Se- 
farwsiraskim. *3M.18,21. 5M.18,10. 

32. A tak bali się PANA, naczy- 
niwszy sobie z pośrzodku siebie Ka- 
planów na wyżynach, którzy im uslu- 
gowali w domiech wyżyn. 

33. A choć się PANA bali, wszak- 
że przecię bogom swoim służyli we- 
dług zwyczaiu onych narodów, zkąd 
byli przeniesieni. Et. 

4. Ci aż do dnia tego sprawiają się 
według zwyczaiów starych , nie boią 
się PANA, ani czynią według wyro- 
ków iego » i według ustaw iego, i 
wedłuj zakonu , i według rozkazania, 
które przykazał PAN synom lakubo- 
wym , którego przezwał * Izraelem. 
x i Moy.32, 28.r.35, 10.*1 Król.18,31, 

35, Uczynił też był PAN z nimi przy- 
mierze , i rozkazał im , mówiąc: Nie 
boycie się bogów cudzych , i nie kła- 
niaycie się im, ani im służcie, ani 
im ofiarwycie ; 


36. Ale PANA , który was wywiodł 
z ziemi Egipskićy mącą wielką i ra- 
mieniem wyciągnionćm, tego się boy- 
cie, i iemasię kłaniaycie, i iemu ofa- 
ruycie ; 

37. Także ustaw, i sądów. i za- 
konu, i przykazań, które wani na- 
pisał, strzeżcie, czyniąc ie po wszy- 
stkie dni, a nie boycie się bogów cu- 
dzych. 

38. Więc przymierza, którem uczy- 
nił z wami, nie zapominaycie, ani 
się boycie bogów cudzych ; 

39.Ale PANA Boga waszego się boy- 
cie, a on was wybawi z ręki wszy» 
stkich nieprzyiaciół waszych. 

40. Lecz nie usłuchali, ale owszem 
pue obyczaiu swego dawuiego czy- 
nili. 

41. A tak narodowie oni bali się PA- 
NA, wszakże przecię rytym balwa- 
nom swoim służyli; a synowie ich, 
isynowie synów ich, według wszye 
stkiego , co czynili oycowie ich, tak 
i oni czyniąc az po dziś dzień, 


RozDziatŁ XVII. 


r 


1. Ezechyasz, Król ludski pobożny, / 


bałwany i węża miedzianego jpałamała 
1-6. l. Wybił się z mocy Assyryy. 
czyków i poraził Filistyny. 7. 8. UI. 
Za iego czasu Izrael w niewolą zas 
guany., 9-14. IV. Sennacheryh ziee 
mię ludską powoiował, (3, V. ddń 
wielką na Ezechyasza włożył. 14-16. 
VI. Teruzalem oblegszy groził Eze- 
chaaszow!, a Boga bluźnił. 17-57. 

oku trzeciego Ozeasza , syna Ele; 
~ Króla Izraelskiego, królował * 
Ezechyasz, syn Achaza Króla lud- 
skiego. *k2Rron.28.07,r.29,1- 
2. wadzieścia i pięć lat mu było; 
gdy począł królowac w Ieruzalem. 
mię 


charyaszowa, 


3. I czynił co bylo dobrego przed 
oczyma PAńskiemi według wszystkie- 
go, iako czynił Dawid, oyciec iego. 

4. On zniost wyżyny, * i skruszył 
bałwany, i powycinał gaie, 4 po- 
kruszył węża miedzianego , którego 
był * uczynił Moyżesz; bo aż do 
onych dni Izraelczycy kadzili mu, i 
nazwał go ** Nehustan. *2Kron.31,1- 

xx 4 Moy. 21.3, 0. 
5. W 


matki iego było Abi, córka Za- | 
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5. W PANU Bogu Izraelskim ufal; 
A po nim nie był zaden podobny femu 
między wszystkimi Krółmi ludskimi, 
i którzy byli przed nim. 

6. Bo się trzymał PANA , nie odstę- 

puigc od niego, a strzegąc przyka- 
zania iego , które był przykazał PAN 
Moyżeszowi. 
II. 7. APAN był z nim; i we wszy- 
stkim, do czego się obrócił, szczę- 
ściło mu się. Wybii się też z mocy 
Królowi Assyryyskiemu , i nie służył 
mu. 

8. Tenże poraził Filistyny až do 
Gazy i granic iego , od wieży straźni- 
ków aż do miasta obronnego. 


IH. 9. Roku czwartego Króla Eze- 


| chyasza, (który był ro siodmy Ozea- 


szą, syna Ele Króla Izraciskiego) w. 

ciągnął Salmanasar Król Assyryyski 
przeciwko Samaryi , i obległ ią. 

10. A wziął ią przy dokończeniu trze- 

ciego roka; * raku szostiego Eze- 

| 

| 

i 


 chyasza, (który był rok dziewiąty 


Ozeasza, Króla Izraelskiego) wzięta 
iest Simarya. *>Król.17,6. 
11. Tedy przeniosł Król Assyryyski 
Izraela do tyn: , i osadził nimi Ha- 
lach i Habor u rzeki Gazan i miasta 
Medskie, 

12. Przeto, iż nie posłuchali głosu 

ANA Boga swego, ale przestępo- 
Wali przymierze iego, i tego wszy- 
Sikiego, co rozkazał Moyżesz , sługa 
PAński, nie słuchali i nie czynili. 

Iy 13. , Potym czternastego roku 
Królu Ezechyasza ruszył się * Senna- 
cherib, Król Assyryyski, przeciw | 
Wszystkim miastom ludskiem obron- | 
uem, i wziąf ie. *2Kron.32,1. 
Jai. 36, 1. Syr. 48, 20. 
V. 14. A tak posłał Ezechyagz , Król 
ludski, do Króla Assyryyskiego , do 
achys mówiąc: Zgrzeszyłem; odcią- 
gni odeninie , cokolwiek na mię wio- 
<ySŁ» poniosę, Tedy włożył Król 
Assy ryyski ną Ezechyasza, Króla lud- 
skiego, dań trzy sta talentów srebra, 
i trzydzieści talentów złota. 

15. I dał Ezechiąsz wszystko śrebro, 
które się znalazło w domu PAńskim 
iw skarbiech domu królewskiego. 

16. Onegoż CZASU oblupił Ezechyasz 
drzwi domu PA ńskiego , i słupy, 
które samże Ezechyasz, Król Iudski, 


był obil, a dał ie Królowi Assyryy- 
skiemu. ' l 

VI. 47. Wszakże posłał Król Assyryy- 
ski Tartana, i Rabsarysa, i Rabsa- 
cesa z Lachys dò Króla Ezechyasza z 
wielkiem woyskiem do Ieruzalem. 
Którzy wyciągnąwszy przyiechali ku 
leruzalem, a przyciągnąwszy przy- 
szli i położyli się u rur sadzawki wyż- 
szży, która iest podle drogi bruko- 
waney na polu blecharzowem. 

18. A gdy wolali na Króla , wyszedł 
do nich Eliakim, syn Helkiaszów, 
przełożony nad domem ,'i Sobna Pi- 
sarz, iloach, syn Asalów, Kan- 
clerz. 

19. I rzekł do nich Rabsąces: Pro- 
szę powiedzcie Ezechyaszowi: Tak 
mówi Król wielki , Król Assyryyski: 
Co to za ufność, na którćy się wspie- 
rasz ? 

20. Mówiłeś: (aleć to słowa 'dare- 
mne) Rady i mocy mam dosyć do 
woyny. A teraz w kimże ufasz, żeś 
mi się sprzeciwił ? 

21. Oto, teraz spolegasz na Egi- 
pcie, iako na lasce trzcinnóy, i ta 
nałamaney, którą ieżliby się kto pod- 
pierał, tedy wnidzie w rękę iego i 

rzekolłe ią. 'Takić iest Farad, Król 

gipski ; wszystkim , co w nim ufaią. 

22. A jeżli mi rzeczecie: W PAnu 
Bogu naszym ufność mamy ; azaż nie 
ten iest, którego zniosł Ezechyasz 
wyżyny iołtarze, i rozkazał ludzie i 
leruzalemowi, mówiąc: Przed tym 
ołtarzem kłaniać się będziecie w leru- 
zalem. 

23. Przetoż teraz zaręcz się Królowi 
Assyryyskiemu, panu memu, a dam= 
ci dwa tysiące koni; będzieszli 
mobi mieć iezdnych tak wiele do 
nich 7 

24. I jakoż się ty możesz Ojwzeć He- 
1manowi iednemu naymnieyszemu z 
sług pana imego ? choć pokładasz na- 
dzieię w Egipcie dla wozów i ie- 
zdnych. 

25. Nad to, czy bez woli PAńskiey 
przyciągnąłem przeciw temu miey- 
sca, abym ie zburzył? FAN mówił 
do mnie: Idź do tey ziemi, a spu- 
stosz ią. i 

26. Tedy rzekł Eliakiin, syn Hel- 
kiaszów, i Sobna, i loach do Ra- 

Sa 
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bsacesa: Proszę mów do sług twoich 
po Syryysku, boć rozumiemy; a nie 


mów z nami po Zydowsku, gdzie sły- | ty swe, i oznayinili anu słowa 


szy lud, który iest na murze. 

37. Którym odpowiedział Rabsaces : 
Azaż mię do pana twego, albo do cie- 
bie przyslał pan nióy , abym te słowa 
mówił? Azaż nie do tych mężów, 
którzy siedzą na murze, aby iedii 
łayna swoie, i pili mocz swóy z 
wami? 

28. A tak stanąwszy Rabsaces wołał 
głosem wielkim po Zydowsku, a mó- 
wiąc rzeki: słuchaycie słów Króla 
wielkiego, Króla Assyryyskiego. 

29. Tak mówi Króli: Niech was nie 
zwodzi Ezechyasz ; bo was nie będzie 
mogł wyrwać z ręki moiey. 


30. A niech wam nie rozkaznie ufać |E 


Ezechyasz w PANIJ, mówiąc: Pe- 
wnie nas wyrwie PAŃ, a nie będzie 


podane to miasto w ręce Króla Assy- I 


ryyskiego. 


31. Nie słuchaycie Ezechyasza. Ail 


bowiem tak mówi Król Assyryyski: 
Uczyńcieze mną przymierze, a wy- 
nidźcie do mnie, a iedzcie kazdy z win- 
nicy swoiéy i każdy z figi swoićy, i 
piycie każdy wodę z studnicy śwoićy; 
32. Aż przyydę, a pobiorę was do 


ziemi podobney ziemi waszćy, do |go przysłał Król Assyryyski, pan ie- 
ziemi zyzńóy, i obfiluiącey winem,|g0+ Urągać Bogu żywemu! aby 
Lid i winnic, do ziemi|pomścił onych słów , które słyszał 


do ziemi ch wim c 
drzew oliwnych, i oliwy, i miodu; 
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bna Pisarz, i loach, syn Asafów, Kan- 
clerz, do Ecliezyasza; roaslarszy sza- 

Rabsa- 
cesowe. 


RoznzikłŁ' XIX. 


I. Ezechyasz błużnierstwa Sennaa 
cherybowe Jzałaszowi i Bogu przełoe 
Żywaszy, pociechę odnosi, 1-19, Il. i 
wysłuchan jest 20-34. UN. Oneyże 
bowiem nocy Anioł PAński pobił 
Assyryyczyków sto ośmdziesiąt ą pięć 
tysięcy, 35. IV. a Sennącheryba, gdy 
się do domu wrócił, synowie iega 
zabili. 36. 37. 

A gdy to usłyszał Król Ezechyasz, 
rozdarł szaty swoie, a oblekł się 
w wór, i wszedł do domu PAńskie= 
0; *[zai,37,1. 
2. I posłał Eliakima, sprawcę do- 
mu swego, i Sobnę Pisarza, i starsze 
z Kapłanów, obleczone w wory, do 
zaiasza Proroka, syna Amosawego. 
3. Którzy rzekli do niego : "Fak mó 
wi Ezechyasz: Dzień utrapienia, i 
łaiania, i błuźnierstwa iest ten dzień ; 
albowiem synowie przyszli aż do po- 
rodzenia, a siły niemasz ku rodzeniu. 

4. O by usłyszał PAN Bóg twóy 

wszystkie słowa Habsacesowe, które- 


się 


AN Bóg twóy. Przelaż uczyń mo- 


i będziecie żyli , a nie pomrzecie. Nie dlitwę za te ostatki, które się znay* 


słuchayciez 
dzi, mówiąc: PAN nas wybawi, 

33. Izaz mogli bogowie narodów 
wybawić, kazdy ziemię swaię z ręki 
Króla Assyryyskiego ? 

34. Gdzież iest bóg Emat i Arfad? 

|dziez iest bóg Selarwaiim, Ana i 

wa? izali wyrwali Samaryą z rąk 
moich ? 

35. Któryż iest między wszystkimi 

ogi tych ziem , kóryby wyrwał zie- 
mię swoię z ręki moiey ? A miałby 
PAN wyrwać lerużaleni z ręki mo- 
iéy? - | 
36. Ale milczał lud, i nie ódpowie- 
dzieli mu i słowa ; bo takie było roz- 
kazanie królewskie; mówiąc: Nie 
odpowiadaycie mu. 

37. Przyszedł tedy Eliakim, syn 
Helkiaszów, przełozony domu, i So- 


zechyasza ; bo was zwo- |duią. 


5. Przyszli tedy słudzy Króla Eze- 
cliyasza do Izajasza. 2 

6. Którym odpowiedział Izaiasz : 
Tak powiedzcie panu waszemu: Tó 
mówi PAN: Nie boy się tych słów; 
któreś słyszał, któremi mię lzyli słu- 
dzy Króla Assyryysktego, 

7.013; IA puszczę nań ducha, i 
usłyszy wieść, a wróci się dó ziemi 
swoiey, *% i położę go mieczem w zie= 
mi iego. »Nizey w.37. 

8. Ale wróciwszy się Rabsaces zna* 
lazł Króla Assyryyskiego dobywaią: 
cego Lebny ; albowiem ustyszał , iz 
ódciąpnął byt od Lachys. * i 
„9. A usłyszawszy * o Tyraku, Króli 


Etyopskiim, że mówiono: Oto, wy- 
ciągnął na woynę przeciwko tobie; 
; ” zno- 


——— 


| 
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znowu posłał posly do Ezechyasza, 
mówiąc : * [za1.37,9. 
10. To powiedzcie Fzechyaszowi 
Królowi Iudskiemu, mówiąc: Niech 
cię nie zwodzi Bóg twóy, które- 
mu ty ulasz, a mówisz: Nie będzie 
podane leruzalem w ręce Króla Assy- 
ryyskiego. ` 
L1. Otos słyszał, co poczynili Kró- 


t lowieAssyryyscy wszystkun ziemiom, 


burzące je; a tybyś miał bydź wyba- 
wiony? 

„12, zali wybawili bogowie naro- 
dów te, które wygubili oycowie moi, 
Gozan, i Haran, i Resef, i syny Eden, 
którzy byli w Telassar? ` 

13. Gdzież iest Król Emat, i Król 
Arfad, i Król miasta Sefarwaim, Ana 
iAwa? 

14. Przetoż wziąwszy Ezechyasz list 
z ręki posłów, przeczytał go, i wsze- 

szy do domu PAńskiego rozciągnął 
go Ezechyasz przed PANEM. 

15, I modlił się Ezechyasz przed PA- 
NEM, mówiąc: PANIE, Boze Izrael- 
ski, siedzący na Cherubinach! ty, 
tys sam iest bóg * wszystkich kró- 
lestw ziemi, tyś stworzył niebo i zie- 
mię, *iKron.29,11.12.13. 2Kron.20,6. 

1 Nehem. 1,2. Ps. 24, 1. 

16. Nakłonże, PANIE! ucha twoie- 
go, a usłysz; otworz, PANIE ! oczy 
twoie, a obacz ; usłysz słowa Senna- 
cheryba, który przysłał hańbic ciebie, 

-TAM 

17. Prąwdać iest, PANIE ! że spu- 
stoszyli Królowie Assyryyscy narody 
Gne, i zieniię ich, | 

8. I powrzucali bogi ich w ogień; 
albowiem nie byli bogowie, ale robo- 
ta rąk azkich, drewno, i kamień ; 
Przetoż je wygibili. 
yrybiw grat: o AR Boże nasz! 

i nas proszę ź ręki iego, ab 
poznały E kie królesegii 5 see 
ze cy: PANIE | sam Bogiem. 

ii. -._ €dy posłał Izaiasz, syn À mo- 
sow, do Ezec wasza, mówiąc: Tak 
"AG p. 3 Bóg Izraelski 4 coś 

ię pr strony $ennacheryba, 
Kria Assycyytkiegy , wię stela chi 


21. A teć są słowa, które mówił 
AN o nim: Panna córka Syońska 
Wzgardriła cię, śmiała cię x cie- 
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bie, kiwała głową za tobą córka leru- 
zalemska. 

23. Kogoześ hańbił, i kogoz blu- 
żnił? przeciwko komużeś podniosł 
głos, a wyniosłeś ku górze oczy swo- 
ie ? przeciw świętemu [zraelsk emu. 

23. Przez posły twoie hańbiłeś PA= 
NA mego, i rzekłes: W rnnóstwie 
wozów inoich wstąpiłem na wysokie 
góry, i na strony Libańskie, i podrą- 
bię wysokie cedry iego, i wyborne 
iodły iego i przyydę aż do ostainich 

rzybyt ów tego, do lasów , i wys 

ornych ról iego. | 

24, lam wykopał źrzódła, i piłem 
wody cudze, a wysuszyłem stopaini 
nog moich wszystkie potóki oblężo- 
nych, : 

25. Izażeś nie słyszał, zem ie * zda- 
wna uczynił, a od dni starodawnych 
stworzyłem ie? a teraz ** miałzebym 
na nie przywieść spnstoszeńie, i obro- 
cić w gromady gruzu, iako insze mia- 
sta obronne ? *Ps.147,2, 

: **Niżey w. 34. 

26. Których obywatele stali się iakó 
bez rąk, przestraszeni są i zawstyrize- 
ni, bywszy iako trawa polna, 1 iako 
zioła zielone, i trawy po dachach, 
które pierwey schną, niż się dostaią. 

27. Mieszkanie * twoie i wyście 
twoie, i weście twoie znam , lakże 
popędliwość twoię przeciwko mńie. 

*Ps 139,2. KZ 

28. Ponieważeś się przeciwkó mnie 
zaiuszył, a zapędy twóie przyszły dá 
uszu moich, przetoż założę kolce mo- 
ie za nozdrza twoie, a wędzidłó moie 
wprawię w gebe twoię, i wrócę cię 
tą drogą, którąś przyszedł. . __ 

59. A to bedziesz miał, Ezechyaszu! 
za znak : Tego roku będziesz iadł saz 
morodńe zboze, i roku także drugie- 
go saimorodne zboże ; ale róku Irzes 
ciego będziecie siać i żąć, ï sadzić 
winnice, i ieść owoc ich. z 

30. Ostatek bowiem domu Indy, 
który pozostał, wkorzeni się głębo- 
ko, 1 wyda owoc ku górże. gas 

31. Albowiem ż leruzalem wyńidą 
ostatki, i ci, którzy są zachowani £ 
góry Syońskiey. Gorhwość PANA 
zasiępów to uczyfńi. EPT- 

32. A praetoż tak mówi PAN ô Kró- 
lu Assyryyskim ; Nie wnidzie dó mia- 

ue sta 
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sta tego, ani tam doydzie strzała iego; 
ani go ubieży tarcza, ani usypie szan- 
ców okolo niego ; za 

23. Droga, którą przyszedł, wróci 
się, a do miasta tego nie wnidzie, mó- 

p . 
“34. Bo będę bronił miasta tego, i za- 
chowam ie sam dla siebie, i dla Da- 
wida, sługi mego. 5 ; 
II. 35. I stało się oney nocy, * ze 
wyszedł Anioł PAński, a pobił w 
obozie Assyryyskim sto ośmdziesiąt 
i pięc tysięcy. A gdy wstali rano, oto 
wszędy pełno trupów. _— *lzai.37,36. 

i 1 Mach. 7, 41. j: 
IV. 36. Przetoz ruszywszy się odie- 
chał i wrócił się etz Król 
Assyryyski, a mieszkał w Niniwe. 

37. A gdy chwalił boga swego Ne- 
srocha w domu, tedy Adramelech i 
Sarassar, synowie iego, zabili go 
mieczem, a Sami uciekli do ziemi Ara- 
rat. I królował Assarhaddon, syn ie- 
go, miasto niego. 


cbałem modlitwę twoię; a widziałem 
lzy twoic; oto IA uzdrawiam cię, 
dnia trzeciego wnidziesz do domu 
PAńskiego; 

6. I przydam do dni twoich piętna- 
ście lat, a z ręki Króla Assyryyskiego 
wyrwę ciebie, i to miasto ; i bronić 
będę tego miasta dla siebie, i dla Da- 
wida, sługi mego. 

7. Przytym rzekł Izaias: Przynie- 
ście bryłę fig suclrych. Którą przy- 
niozszy włożyli na wrzód, i zgoił się. 
ILI. 8. I rzekł Ezechyasz do lzaiasza ; 
Jaki znak tego, że mię uzdrowi PAŃ, 
a iż póydę dnia trzeciego do domu 
PAńskiego ? 

9. Odpowiedział Tzatasz: Toc bę- 
dzie znakiem od PANA, iż uczyni 
PAN tę rzecz, którąć obiecał. Chcesz- 
że, zeby cień postąpił na dziesięć sto- 
pniów, albo zeby się na wstecz wró- 
cił na dziesięć stopniów ? 

10. I rzekł Ezechyasz: Snadniey 
może cień posiąpić na dół na dziesięć 
stopniów, tego niechcę ; ale niech się 
wróci cień na wstecz na dziesięc sto- 
pniów. 

11. Tedy wołał lzaiasz Prorok do 
PANA ; i nawrócił * cień po onych 
stopniach , którymi był postąpił na 
zegarze słonecznym Aclhazowym, na 
wstecz na dziesięć stopniów. 

*2Kron.32,24. Izai.38,8. Syr.48,27, 
IV. 12. Onegoż czasu posłał * Bero- 
dach Baladan, syn Baladanów, Król 
Babiloński, list i dary do Ezechynsza; 
bo zasłyszał, że był zaniemogł Eze- 
chyasz. *Izai.39,1. 

13. I wysłuchał ich Ezechyasz i oka- 
zał im wszystkie skarbnice kleynotów 
swoich, srebro, i złoto, i rzeczy won- 
ne, i eleyki naywybornieysze, i dom 
rynsztunkow swoich, i wszystko, co 
się znaydowało w skarbiech iego; nie 
było nic, czegoby im nie pokazał Eze- 
chyasz w domu swym, i we wszy- 
stkiem państwie swoićm. ; 
V. 14. Przetoż przyszedł Prorok Iza- 
iasz do Króla Ezechyasza, i rzekł mu: 
Coc powiedzieli ci mężowie, a zkąd 
RA e do ciebie? I odpowiedział 

zechyasz: Z ziemi dalekiey przyszli, 
z Babilonu. 

15. I 


Roznziałt XX. 

1. Ezechyaszowi Izaiasz smierć opo- 
wiaca, j. lH. On modlitwą przedłu- 
ženie żywota uprosił 2-7, MI. i przez 
znak o tym upewnienie wziął. 8-11. 
IV. Posłom Babilońskim skazby swe 
ukazał, 12% 13. V. z czego go Izaiasz 
sirotując, o niewoli Babilońskićy prze. 

owiada, a Ezechyasz na wolą się 
Pańską spuszcza 14-241. 

WW one dni zachorzał * Ezechyasz aż 

na śmierć, i przyszedł do niego 
lzaias. Prorok, syn Amosów, i rzekł 
mu: Tak mówi BAN: Rozpraw dom 
twóy; bo umrzesz, a nie będziesz 
żyw. *2Kron.32,24. Izai.38,1. 
Il 2. Tedy obrócił Ezechyasz twarz 
swoię do ściany, i modlił się PANU, 
mówiąc: JN 

3. Proszę, o PANIE! wspomni te- 
raz, żem chodził przed tobą w pra- 
wdzie, i w sercu całćim, czyniąc to, 
co dobrego iest w oczach twoich. I 
płakał Ezechyasz płaczem wielkim. 

4. Ale ieszcze Izaiasz nie wyszedł by! 
do pół sieni, gdy się słowo PAńskie 
stało do niego, mówiąc: 

5. Wróćsię, a mów do Ezechyasza, 
wodza ludu mego : Tak mówi PAN, 
Bóg Dawida, oyca twego: Wysłu- 
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15. I rzekł: Coż widzieli w domn| kłaniał si wszystkiemu woysku nie- 
Ę A y 


twoim? Odpowiedział Ezechyasz : 
Wszystko, cokolwiek iest w domu 
moim, widzieli: nie było nic, czego 
bym im nie pokazał w skarbiech 
moich. 

16. Ale Izajasz rzekł do Ezechyasza : 
Sluchay. słowa PAńskiego, 

17. Oto, przyydą dni, w które za- 
biorą wszystko do Babilonu, cokol- 
wiek iest xy domu twoim, i cokolyriek 
schowali oycowie twoi aż do dnia te- 
80; nie zoślanieć nicy mówi PAN. 

18. Aleisyny twoie, którzy wynidą 
ž ciebie, i które spłodzisz, pobiorą, 
I będą Komornikami na dworze Kró- 
la Babilońskiego. 

19. Tedy rzekł Ezechyasz do Izai- 
asza : Dobre iest słowo PAnskie, któ- 
reg mówil. Nad to rzeki: Zaiste do- 

re, ieżli tylko pokoy i prawda bę- 
dzie za dni moich. 


„20. Ale inne sprawy Fzechyaszowe, | 


i wszystka moc di: i iako uczynił 
adzawkę, irury, któremi przywiodł 
wodę do miasta, to zapisano w kro- 
nikach o Krółach Iudskich. 

21. I zasnął Ezechyasz z oycy swy- 
mi, a królował Manases, syn iego, 
Miasto niego. 


RozrDzia łŁ XXI. 

I. Manases, Król Tudski, bałwoe 
ouwalstwo wznowił, 1-9. II. za co mu 
òg i ludowi pomstią grozi 10-17. 
IL. Syn iego Amon oyca naśladniąc, 
od sług swoich zabity iest, 18-23. 
Iv. A po nim nastał lozyasz. 24-16. 


WWe dwunastu * lat był Manases, 
`, dy królowac począł, a pięcdzie- 
SIEC 1 Pięć lat królował w Ieruzalein; 
a imię matki jego było Hafsyba, 

k A. ucze. 33, 1. 

2, Iczynił złe rzed oczyma PAńskie- 
mi według o rzydłości tych naro- 
dów, które wygnał PAN przed obli- 
zem synów Izraelskich. 

„J. Albowiem mewu pobudował wy- 
2 ny, które był s poburzył Eze- 
chyasz, oyciec iego, i wystawił ołta- 
rze Baalowi, R , iako był 
Uczynił ** Achab, Kró Izraelski „a 


bieskiemu, i służył mn. 

*2 Król. 18,4. **1 Król,16,30.31. 
4. Pobudował też ołtarze w domu 
PAńskiim, © którym powiedział był 
PAN: * W [eruzalem położę imi 
moie. *5M 12,5. |Król.8,6. r.9,3.7. 

Ps.132, 13. lerem. 32, 34, 


5. Nad to nabudował oltarzów wszy- 
stkiemu woysku niebieskienu w obu 
sieniach domu PAńskiego. 

6. Syna „także swego przywiodł 
pei ogień, i przestrzegał czasów, i 

awił się wieszczbą, i ustawił czar- 
noksiężniki, i yusłarze, a bardzo wie- 
le złego czynił przed oczymaPAńskie= 
mi, draźniąc go. 

7. Postawił także bałwana gaiowe- 
go, którego byt nczynił w domu, o 

tórym byt rzekł PAN do Dawida i 
do Salomona, syna iego: W domu 
tym i w Ieruzalem, którem obrał ze 
wszystkiego pokolenia Izraelskiego, 
położę im ę moie na wieki : 

8. A więcey się nie dopuszczę ruszyć 
nodze Izraela z ziemi, którąm dał oy- 
com ich, by redno skutecznie strzegli 
wszystkiego, com im rozkazał, i 
wszystkiego zakonu , który im przy- 
kazał sługa móy Moyżesz. 

9, Ale nie słuchali; bo ie zwiodł 
Manases, tak iż się gorzćy sprawo- 
wali niż narodowie, kióre wygładził 
PAN przed obliczem synów lIzrael- 
skich. 

II. 10. Aczkolwiek powiedział! był 
PAN przez sługi swoie Protoki mó- 
wiąc: 

11. Przeto że czynił * Manases, 
Król Iudski, te obrzydliwości, czy- 
niąc gorsze rzeczy nad one daf EL: 
kie czynili Amorreyczycy, którzy 
byli przed nim, a że przywiodł w 
grzech i ludę przed brzydkie bałwa- 
ny swole ; * [erem.l5,4. 

12. Przetoż tak mówi PAŃ, Bóg 
Izraelski; Oto, IA przywiodę złe na 
Ieruzślem i na Iudę, tak iz kazdemu, 
co to usłyszy, zabrzmi w obu uszach 
iego. 

13. Bo rozciągnę nad leruzałem 
sznur SAmaryy: ki , i wagę doinu 
Achabowego, a wytrę leruzalem, i4> 

E e2 ko 
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ko kto WAGA ECA wydany prze- RozvziaŁ XXII 
wraca ią dnem Ku górze. I. Iozya ró Boz ; 

14. I oh Ztzę Paa dziedzictwa | kościoł nia Fyk” je 
mego, A podam ie w rękę nieprzyja- | naywyższy Kapłan księgi zakonu znas 
ciół ich; i będą na łup, i na roz-|lazk $-1U. 1I. Którego słowa Król 
szarpanie wszystkim uieprzyiaciołom 
swoim, 

15. Przeto, iż się dopuszczali złego 


tym czynić Huldy Prorokini się rae 
dził 11-14. IV. Która wolą Bożą o 


usłyszawszy, przelękł się, i coby zi 


rzed oczyma memi, a draźnili nuę wywróceniu królestwa oznaymiwszy, l 


Iozyaszowi spokoyną śmierć obiecuia 

15-00: 

()*m lat było * Tozyaszowi, gdy por 
czął królowac, a trzydzieści i ię- 


ode dnia, BC wyszli oycowie ich 
z Egiptu, aż do c zisieyszego dnia ; 

16. Nad to i krwi niewinnćy Mana- 
ses wylał bardzo wiele, tak iż nią na- 
pełnił Ieruzalem od końca do końca; |den rok królował w Ieruzalem: a 
oprócz grzechu swego , przez który |imię matki iego było ledyda , córka 
przywiodł do grzechu ludę, aby czy“ | Adaia z Besekalu. ` ©Kron.h4, l. 
niłzłe przed oczyma PAńskiemi. 2.1 TER, co było dobrego przed 

17. A inne sprawy Manasesowe , i | oczyma Pańskiemi, chodząc wszystkie- 
wszystko co czynił, i grzech iego, któ- |mi drogami Dawida, oyca swego, A 
rego się dopuścił, to zapisano w Kro- |nie uchylał się ani na prawą ani na 
nifacho*Keólcii Iudskich. lewą. | 
IM. 48. I zasnął Manases z oycy swy-| 3: A ośinnastego roku Króla Iozya- 
mi, i pogrzebiony iest w ogrodzie do-|sza posłał Król Safana, syna Azalia- 
mu swego, w ogrodzie Qzy, a królo-|Szowego , syna Messulama , Pisarza, 
wał Amon, syn iego, miasto niego. do domu PAńskiego, mówiąc: 

19. Dwadzieścia i dwa * lata miał| 4 dż do Helkiasza, Kapłana nya 
Amon, gdy królować począł, a dwa | jv) 75780» aby zebrał pieniądze 
lata królował w leruzalein. A imię 
matki iego było Mesailemet, córka 
Harusa z Iateby. *2Kron.33,21. 
(,20. I czynił złe przed oczyma PAŃ- 
skiemi, iako czynił Manases, oyciec 


które wybierali stróżowie progu od 
ludu ; Eno 12,4, 

5. A niech ie dawaią w ręce rzemie- 
śników przełożonych nad robotą do- 
mu PAnskiego, ge ie dawali robote 
nikom, czy robili w domu PAńe 
skin, naprawiaiąc skazę domu; 

„6. To iest, budownikom i cieślom; 
1 murarzom, i na zkupowanie drze- 
wa, i kamienia ciosanego ku napra- 
wie domu. 

7. Wszakże niech nie czynią liczby 
z pieniędzy, które dawaią do ręku 


lego; ; 

dł. A chodził wszystkiemi drogami, 
któremi chodził oyciec iego, służąc 
brzydkim bałwanom, którym służył 
oyciec iego, i kłaniał się im; 

22. I opuścił PANA, AA oyców 
swożch, a nie chodził drogą Atska, 

23. Ale się przysięgli sludzy Amono- 
wi przeciwko niemn, i zabili Króla 
w domuiego. l 

IV. 24. Tedy pobit lud onéy ziemi 
wszystkie, którzy się byli zprzysięgli 
przeciwko Królowi Amonowi ; i pô- 
stanowił lud onćy ziemi Królem lo- 
żyasza, syńaiego, miasto niego, 

25. Ale inne sprawy Amonowe, któ- 


będą. 
U. 8. I rzekł Helkiast, Kapłan nay- 
U SN do Safana Pisarza: Księgi 
zakonu znalazłem w domu PAńskim: 
I dał Helkiasz one księgi $afanowi, i 
czylał ie (Safan.) 
z ADI tedy Safan Pisarz do 
rowe. A Ski zyk: róła, odniosł to Królowi, i rzekł: 
KB ae 3 są w kronikach | Zobrali słudzy twoi pieniądze, które 
i E ? się znalazły w domu PAńskim, i od- 
26. I pdchowano go w grobie iego| dali ie w ręce rzemieśników przeło* 


które wnoszono do domu PAńskiego; ; 


ich; bo oni wiernie nimi szafować 


e 


w ogrodzie Ozy; a królował lozyasa, żonych nad robotą w domu PAńskim. | 


syn iego, miasto niego. 10. Oznayinił téz, Safan Pisarz Kró* 


lowi - 


Rozd. 22. 
lowi, mówiąc: Dał mi księgę Hel- 
kiasz Kapłan ; i czytał ią Safan przed 

rólem. 

II. 11. A gdy usłyszał Król słowa 
siąg zakonu, rozdarł szaty swe. 

1%. I rozkazał Król Helkiaszowi Ka- 
płanowi, i Abykamowi, synowi Sa- 
fanawemu, i Achborowi, synowi Mi- 
chieaszowemu, i Safanowi Pisarzowi, 
i Asaiaszowi, słudze swemu, mówiąc: 

13. Idźcie, poradźcie się PANA o 
mię, i o lud, io wszystkiego ludę z 
strony słów tych ksiąg, które są zna- 
€zione; bo wielki iest gniew PAński, 

tóry się zapalił M nam, 
przeto iż nie posiuchali oycowie na- 
si słów tych ksiąg, zeby czynili we- 

lug wszystkiego, co nam iest napi- 
tano. 

14. A sak poszedł Helkiasz Kapłan, i 

hykam, i Achbor, i Salan, i Azaiasz 
do Huldy Prorokini, żony Selluma, 
syna 'Tekui, syna Araaszowego, któ- 
Ty był stróżem szat, a Ona mieszkała 
w leruzalem na drugiey stronie mia- 
sta ; i mówili z nią. 

IV. 15. Która rzekła do nich: Tak 
mówiPAN, Bóg Izraelski : Powiedz- 

Gie mężowi, który was posłał do 
mnie. 

16. Tak mówi PAN : Oto, IA przy- 
wiodę zie na to mieysce i na obywa- 
tele jego według wszystkich słów 
ksiąg tych, które czytał Król Iudski; 

17. Przeto że mię opuścili, i kadzili 

agom cudzym, aby mię drażnili 

Wszystkiemi sprawami rąk swoich; dla 
czego rozpaliła się popędliwość moia 
przeciwko mieyscu temu, i nie będzie 
Ugaszona. 

18. A Królowi Iudskiemu, który 
Was postat o radę do PANA, tak po- 
wiećzcie; Tak mówi PAN, Bóg Izra- 
elski, o słowach, któreś słyszał : 
nae AN zmiękczone iest serce 
zen PAn tS orzyłeś się przed obli- 
dział przeciwko temu mieyscu, iiprze- 
ciwko obywa telomjego, izma przyyśc 
w spustoszenie ; w przeklęctwo ; 
1rozdarie$ szaty twe, a plakałeś prze- 


demną, i AMccię też wysiuchał, mós, 


wi PAN. 
20. Przetoż old IA: cię zbiorę do oy- 


ów twoich, a będziesz zebrany do, 


2 Królewskie. 
grotu twego w pokoiu, aby nie oglą- 


iem, słysząc, com powie». 
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ały oczy iwole wszystkiego złego, 
które IA przywiodę na to mieysce, I 
odniesiono tę rzecz Królowi. 


RoznziaL XXIII. 

1. Tozyasz, czytaijąc Zakon przed lu- 
den: przynierze z PANEM odnowił, 
1-3. IT. bałwochwalstwo wyrzucił, i 
iego obrońce pokarał, 4-40. II]. Pa- 
schę święcić kazał. 01-08. IV. Na 
woynie zabity iest 29 V. Po nim kró- 
lował Joachaz, 30-32. VI. którego 
polmawszy Farao, loakima na, mitje 
sce iego wsadził, i hołd mu nakazał. 
33-37, 

"[edy posławszy Król, aby się ze- 
brali do niego wszyscy. starsi:lud- 
alk KE VRATA RU. 

2. Wstąpił * Król do domu FAN- 
skiego, i wszycy mężowie ludscy, i 
wszyscy obywatele Ieruzalemscy z 
nim, i Kapłani, i Prorocy, i wszystek 
lud od małego aż do wielkiego; i czy- 
tał, gdzie wszyscy słyszeli wszystkie 
słowa ksiąg przymierza, które były 
** znaleziońe w domu PAńskim. 

*2Rron.34,29.30, **2Król, 228. 

3. Potym stanął Król na ** maiesta- 
cie, i uczynił przymierze MAT PA- 
NEM, że chce chodzić za PANEM, i 
strzedz rozkazania iego, i świadectw 
iego, i wyroków iego ze wszystkiego 
serca, i ze wszyslkiey duszy, i pełnie 
słowa przymierza tego, które były 
napisane w onych księgach. I prze- 
stał lud na onem przymierzu. 

H. 4. I przykazał Król Helkiaszowi 
Kapłanowi naywyćszemu., i Kapla- 
nom wtórego rzędy, i odźwiernym, 
aby wyrzucili * z kościoła PAńskiego 
wszystko naczynie, które sprawioqno 
było Baalowi, i gajowi poświęcone-. 
mu, i wszystkiemu woysku niebie- 
skiemu, i spalił ie precz,za leruzalem 
na polu Cedron, a-zaniosł.pepiół ich 
do Bethela. *Syr.49,3. 

5. Złożył też z urzędu Popy, które 
byli postanowili, Królowie Tudscy, 
aby kadzili po wyżynach w mieściech 
ludskich i około leruzalem ; przytym 
i one, którzy kądzili Baalowi, słońcu 
i miesiącowi, i planetom, i wszystkie- 
mu woysku niebieskiemu: 

6. Kazał tćz wynieść gay święcony 

z doma 
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ZE: ALRI |_|. RARE 
z domu PAńskiego precz z leruzalem 


ku potokowi C"dron, a spalił go u 
potoka Cedron, i starł go w proch, a 
popiół iego rozmiotał na groby sy- 
nów onegoż lndu. 

7. Zburzył też domy Sodamczy- 
ków, które były w domu PAńskim, 
kędy niewiasty tkały opony do gaiu 
poświęconego. 

I zwołat wszystkich Kapłanów z 
miast ludskich, a splugawił wyżyny, 
na których kadzili at Gabaa aż do 
Beerseba, i popsował wyżyny przy 
bramach, * które były w weściu bra- 
my Iozuego, Książęcia miasta, a były 
bo lewey stronie wchodzącemu w 

ramę mieyską, 

9. Wszakże nie przystępowali Ka- 
pi wyżyn do ołtarza PAńskiego w 

eruzalem ; ale iadali chleby przaśne 
między bracią swoią. 

10. Splugawił też i Tofet, które by- 
ło w dolinie syna Hiennomowego, aby 
więcey mikt nie przewodził syna 
swego, ani córki swoićy * przez 
ogień ku czci Molochowi. 

*3 Moy.18, 21. r. 20, 2. 

11. Zagubu tez one konie, które 
byli Królowie Iudscy oddali słońcu, a 
stały kędy wchodzą do domu PAN- 
skiego, podle mieszkania Natanmele- 
cha dworzanina, które było na przed- 
mieści ; 1 wozy słońca spalił ogniem. 

19. Takze oltarze, które były na 
dachu sali Acliazowey, które byli po- 
czynili Królowie ludscy, i ołtarze, 
które był poczynił Manases w obu 
sieniach domu PAńskiego , pokaził 
Król; a pośpieszywszy się ztamtąd 
kazał wrzucić proch ich w potok Ce- 
dron. ; *2Król.21,5. 

13. Wyzyny także, które były przed 
Ieruzalem, i które były po prawóy 
stronie póry oliwnóy , których był 
nabudował Salomon, Król Izraelski, 
* Astaratowi, obrzydłości Sydończy- 
ków , i ** Cliamosowi , obrzydłości 
Moabczyków, i Melchomowi, obrzy- 
dlosci synów Ammonowych, spluga- 
wił Król. %*|Król.11,7: 

** 4 Moy. 21, 29. 
„ 14. I pokruszył * słupy, a powyci- 
nał gaie i napełnił mieysca ich kościa- 
mi ludzkiemi. *2Moy.23, 24r. 341i, 
4Moy.33,52. $Moy.7,5.25,26. r.12,2.3. 


IV. REGUM. 


Rozd. 2%. 


15. Nad to i ołtarz, który był * w 
Bethel, i wyżynę, którą był uczynił 
lerobaam, syn Nabatów, który przy- 
wiodł do grzechu lud Izraelski, i ten 
ołtarz, i wyżynę zepsowal, a spali- 
wszy onę wyzynę, starł na proch. i 
spalił gay. | *Król.12,79. 

16. A obróciwszy się Iozyasz, oba- 
czył groby, które tam były na górze, 
a posławSzy -pobrat kości z. onych 
grobów, i popalił ie na tymże olta- 
Tzu; a tak po splugawił według sło- 
wa PAńskiego , które mówił * mąz 
Boży, który był te rzeczy przepo- 
wiedział. *1Król.l.3,2, 

17. I rzeki: Coż to iest za napis, 
który widzę? I odpowiedzieli mu 
mężowie miasta: Grob to męża Bo- 
żego, który przyszedszy z ludy opo- 
wiedział te rzeczy, któreś uczynił nad 
ołtarzem w Bethel. 

18. A on rzeki; Zaniechaycie go, 
niechay nikt nie rucha kości iego. I 
wybawili kości iego, i kości Proraka 
onego , który był przyszedł z Sama- 


ryi. 

19. Wszystkie też domy wyżyn, któ- 
re były w mieściech Samaryyskich, 
które byli pobudowali Królowie 
Izraelscy, drażniąc PANA, zniosł lo- 
zyasz, i uczynił im według wszystkie- 
go, iako był uczynił w Bethel. 

20. Pozabiiał takze smi ej Kapła- 
ny wyżyn, którzy tain byli na ołta- 
rzach, i palił kości ludzkie na nich; 
papm się wrócił do Ieruzalem. 

II. 21. Rozkazał też * Król wszy- 
stkiemu ludowi, mówiąc : Obchodź- 


cie święto prześcia PANU, Bogu wa- 


szemu, iako napisano w księgach ** 
przymierza tego. *2Kron.35,1. 
3 Ezdra. 1,1. ** 2 Moy. 12, 14. 

22. Bo nie obchodzono takiego świę- 
ta prześcia ode dni Sędziów , którzy 
sądzili Izraela, i przez wszystkie dni 
Królów Izraelskich, i Królów lud- 
skich, 

23, Fako ośmnastego roku Króla Io- 
zyasza, obchodzono takie święto prze- 
ścią PANU w Jeruzalem. 

24, Ale i wieszczki, * i czarowniki; 
i obrazy, i brzydkie bałwany, i wszy- 
stkie Ra dłości, co ich było widać 
w ziemi lądskiśy i w leruzalemie, 
wykorzenił lozyasz, aby wypełnił 

słowa 


; 
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słowa zakonu napisane w księgach, | łeruzalemie, a ułozył dań na onę zie- 
które znalazł Helkiasz Kapłan w do- | mie sto talentów srebra, i talent złota. 
mu PAńskim.  *3Moy.19,31. r.20,07.| 34. A Królem postanowił Farao Nè- 
5 Mocy. 18, tt. lzai.8, 19. cho Eliakima, syna lożyaszowego, 
25. I nie był podobny iemu Król | miasto lozyaszą, oyca iego, i odmie- 
zę nim, któryby się nawrócił do'| nit imię iego, a nazwał go loakim; 
ANA Biż, całego serca swego, i ze ale Ioachaza wziął, który, gdy przy- 
wszystkiey duszy swoiey, i ze wszy- | szedł do Egiptu, tamże umarł. 
stkiey siły swoity według wszystkie-| 35. A tośrebro i złoto dawał loakin 
go zakonu Moyzeszowego, ani po Faraonowi ; przetoz szacował ziemię, 
nim powstał iemu podobny. aby mogł oddawać śrebro wedłu 
* 5 May. 6,5. r. 10, 12. Matt. 22, 37. | rozkazania Faraonowego ; od kazde- 
Mark. 12,30. Luk. 10, 27. go według szacunku iego brał śrebra 
26. Wszakże nie odwrócił się PAN |i złoto od ludu ziemi, aby ie oddawał 
od popędliwości wielkiego gniewn | Faraonowi Nechowi. 
swego, którą był wzruszony gniew | 36. Dwadzieścia i pięć lat miał Toa- 
iego przeciw ludzie dla wsze iego |kim, g y królować począł, a iedena- 
rozdraźnienia, który go był rozdra- |ście lat królawa! w leruzalem. A imię 


znił Manases. 

27. Przetoż rzekł PAN: I Inde 
Odrzucę od obliczności moiey, iakom 
odrzucił * Izraela, i wzgardzę to mia- 
sto, którem był obrał, to iest Ieruza- 
em, i dom ten, o którymem mówił: 
Będzie tam imię moie. *2Król.17,6. 

r. 18, 10. 

28. A inne sprawy Iozyaszowe, i 
wszystko, co czynił, opisano w kro- 
nikach ð Królach Iudskich. 

IV. 25, Za dni iego wyciągnął * Fa. 
rao Necho, Król Egipski, przeciw 

rólowi Assyryyskiemu ku rzece 
zyfrates; wyiechał też Król Iozyasz 
Przeciwko niemu, którego on zabił 
w Magieddo, po go uyrzał. 

*2 Kron. 35, 20. 

Vase. 1 przywieźli go słudzy iego 
umarłego z Magieddo, a przyprowa- 
dzili go do leruzalem, i pogrzebli go 

w grobie jego. Potym wziąwszy lud 
On€y ziemi * loachaza, syna lozya- 
szowego, pomazali go, i esicy "go 
postanowi; miasto oyca iego. 

* 2 Kron. 36, 1. 

Ne Dwadzieścia lat i trzy miał loa- 
chaz, gdy krójować począł, a trzy 
miesiące królował w leruzalem. A 
imię matki iego było Chamnta]. córka 
leremiaszowa z Lebny, 

32. I czynił złe przed oczyma PAń- 
skiemiwedług wszystkiego, co czyni 
Oycowie lego. 

VI. 33, I związał go Farao Necho w 
Rebli w ziemi Emat, gdy królował w 


matki iego było Zebuda, córka Fa- 
daiowa z Rumy. 

37. I czynił złe przed oczyma PAń- 
skiemi według wszystkiego, iako czy- 
nili oycowie iego. 


Roznz1aAaŁ XXIV. 

I. Ioakirn od Nabuchodonozora zkoł. 
dowany i dla uporu swego Zniszczo= 
ny t=5. II. umasł, a po nim królo- 
wał Ioachyn, którego Nabuchodono- 
jzor ze wszystkim do Babilonu prze- 
niosł 6-16. III, Sedekiasza Królem na 
iego mieyscu postanowiwszy 17-20, 

'a dni jego 'wyciągnął Nabuchodo- 
Z ENS KAZI P b loúński. I stał 
się Ioakim niewolnikiem iego przez 
trzy lata, a potym wybił się z moc 
o PUY 2 *2 Kron.36,6. 
2. Przetoż posłał PAN przeciwko 
niemu woyska Chaldeyskie, i woyska 
Syryyskie, i woyska Moabskie, i 
woyska synów Aimnonowych, i po- 
słał ie na ludę, aby go wytracili we- 
dług słowa PAńskiejgo, które był po- 
wiedział przez sługi swe Proraki. 

3. Zaiste stało sie to podług słowa 
PAńskiego przeciwko ludzie, aby go 
odrzucił od oblicza swego dla grze- 
chów Manasesowych, * według wszy- 
stkiego, co był uczynił ; 
|. = *2 Król.21,i5, lerem. 23, 12. 

4. 1 dla krwi niewinney, którą 
wylewał, i napełnił leruzalem kosą 
niewinną, czego mu nie chciał/ PA 
odpuścić. ? 

5. A inne sprawy loakunowe, i 

wszy- 
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p o N E LAMA. | a U e E R a 2 
wszystho co czyni, 2 iusano w kro-|dne ku boiowi , te zawiodł w niewolą 


nikach o Królłach ludskich. 

IL. 6. A tak zasnął loakim z oycy 
swymi, a królował Ioachyn, syn ie- 
g0, miasto niego, 4 

7. Ale nieruszat się więcey Król 
Egipski z ziemi swey. Bo był wziął 
Król BPabiloński wszystko od rzeki 
Eginskićy aż do krą Eyfrates, co 
przynalezało Królowi Egipskiemu. 

8. Ośmnacie lat niiał * Ioachyn, gdy 
królować począł, a trzy miesiące kro- 
lował w Ieruzalem. Imię matki iego 
było Nelnsta, córka Elnatanowa z 
Jeruzalem. *Kron.36,9, 

9. Í czynił złe przed oczyma PA1- 
skiemi według wszystkiego iako czy- 
nił oyciec iego. 

10. Czasu onego * przyciągneli shu- 
dzy Nabuchodonorora , Króla Babi- 
lońskiego, przeciwko Ieruzulem, i 
przyszło miasio w oblężenie. 

: * Dan. 1, t. 

11. Przyciągnął tez Nabuchodono- 
zor, Król Babiloński, przeciwko mia- 
sta, gdy słudzy iego Jeżeli około 
niego. ` 

12. Tedy wyszedł loachyn, Król 
ludski, do Króła Bibilonskiegd, on 
i matka iego, i słudzy iego, i Ksią- 
zęta iego, 1 Dworzanie iego, i wziął 

o Krój Babiloński roku psmego kró- 
owania swego. 1 

13, I wymiesł ztamtąd wszystkie 
skarby domu PAńskiego, i s arby 
domu królewskiego, i potłukł wszy- 
akie naczynia złote, które był spra- 
wil Salomon, Król Izraelski, w ko- 
ściele PAńskim, iako był * porig: 
dział PAN. *2Król.20,17. 
14. L przeniosł wszystko leruzalem, 
i wszystkie Kśiążęta, i wszystek lud 
rycerski, więźniów dziesięć tysięcy, 
i wszystkie cieśle, i kowale , a mie 
został tam nikt, oprócz ubogiego ludu 
oney ziemi. ć 
15, Przeniosł i * loachyna do Babi- 
lonu, i matkę królewską, i zony kró- 
lewskie, i Dwarzany iego, i rycerski 
łud onćy ziemi zawiodł w niewolą z 
Teruzałem do Babilonu. ` 
+2 Kron. 36,10. Ester. 2, 6. 

16. Wszystkich też mężów * wale- 
cznych siedm tysięcy, i cieślów, tak- 
iei kowalów tysiąc, i wszystkie go- 


Król Babiloński do Babilonu. 
* Terem. 52, 28. 29. 30. 

IM. 17. A Królem postanowił Król 
Babiloński Mataniasza , stryia iego, 
miasto niego, i odmienił mu inig, 
a nazwał go Sedekiasz. 

18. Dwadzieścia i ieden rok miał 
Sedekiasz, gdy krółować począł, a 
iedenaście lat królował w Iernzalem ; 
a imię matki iego było Chamnuial, 
córka leremiaszowa z Lebny. 

19. I czynił złe przed oczyma PAR- 
skiemi według wszystkiego, iako czy- 
nił Ioakim. 

20. Albowiem się to stało dla ro- 
zgniewania PAńskiego przeciwko le- 
ruzalemowi, i ludzie, aż ie odrzucił 
od twarzy swoićy. WW tym zasię od- 
stąpił Sedekiasz od Króla Babiloń- 
skiego. 


Rozpzia® XXV, 


I, Nabuchodonozor Teruzalem doe 
bywszy Sedekiasza poimał, oślepił, 
1 syny iego pobił, 1-4. II. kościoł 
i miasto spalił, w niewolą zagnał, 
robotniki tylko zostawiwszy; wszy» 
stkie též naczynia kościelne i króle- 
wskie pobrał. Kapłanów kulka iine 
nych przednich ludzi zabito. 8-24. 
III. Godoliasz nad ostatkiem ludu 

rzełożony, ale nie długo potym zas 
bity iest. 22-06. IV, Ioachyn w Ba. 
bilonie od Króla wywyzszony, 97-30. 

stało stę roku dziewiątego królo- 

wania 1€89, miesiąca dziesiątego, 
dnia dziesiątego tegoż miesiąca, że 
przyciągnął Nabuchodonozor, Król 
Babilonski, * on i wszystko woysko 
iego przeciw leruzalem , i położył się 
obozem u niego, a porobił przeciwko 
niemu szańce w około. xK ron 3e i7. 

* Jerem. 32, 4. r. 39, 1. r. 52, 4. 


2. Atak oblężone było iniasto aż do _ 


iedenastego roku Króla Sedekiasza. 

3. Tedy dnia dziewiątego * czwar- 
tego miesiąca był wielki głód w mie- 
ście , 1 nie miał chleba lud ziemi. 

* lerem. 52, 6. 

4. L przełamano mur mieyski, a 
wszyscy ludzie rycerscy uciekli w no- 
cy drogą » kędy idą do bramy , która 
iest między dwiema murami, które 
były podle ogrodu. królewskiego ; a 
Cha- 


pen 


Rozd. %. 2 Król 


Chaldeyczycy lezeli około miasta, a 
Król uszedł drogą do pustyni. 

5. I goniło woysko Chaldeyskie 
Króla i poimało go na polach lery- 
cho ; a wszystko woysko iego rozpie- 
rzchnęło się od niego. 

6. A tak poimawszy Króla przy- 
wiedli go do Króla Babiłońskiego do 
Reble , kędy o nim uczynili sąd. 

7. A syny $edekiaszowe pozabiiali 
przed oczyma iego ; potym Sedekia- 
sza oślepiwszy związali go łańcu- 
chami miedzianymi , i zawiedli go do 
Babilonu. 

II. 8. Potym miesiąca piątego , sio- 
dmego dnia tegoż miesiąca , (ten iest 
rok dziewiętnasty królowania Nabu- 


chodonozora , Króla Babilońskiego) | 


przyciągnął Nabnzardan, Hetman zoł- 
nierski, sluga Króla Babilońskiego, 
do leruzalem ; 

9. I spat dom PAński, i dom kró. 

i wszystkie domy w leruza- 
owa wszystko budowanie ko- 
sztowne popalił ogniem. 

10. Mury także Teruzalemskie w 
około rozwaliło wszystko woysko 
Chaldeyskie, które było z onym Het- 
manem żołnierskim. 

11. A ostatek ludu, który był zo- 
Stał w mieście , izbiegi, którzy zbie- 
gli byli do Króla Babilońskiego, i in- 
ne pospolstwo , przeniosł Nabuzarz 


„ 


dan , Hetman żołnierski. , 
12, Tylko z ubogich oney żiemi zo- 
stawił tan zolniecski, aby byli 


Wwiniarzami i oraczami. 
13. Nad to słupy * miedziane , które 
yły w domu PAńskim , *x i podsta- 

wki, i morze Sł miedziane , które 

bylo w domu PAńskim, potiukli **** 
naldé 
miedź bilonu. m %1KróL7,15. 

$ .. 1Kró «dy 22. 

150 tKrój, 7, 23. **%* lerem.28,22, 

` Kotty też i łopaty, i naczynia 

i Śrem uslu 

pobrali. [koen wy 
15. I kadzilnice, i miednice, i co 
było złotego w złocie, i co. w śre- 
brnego w srebrze, pobrał Hetman 
żołnierski. 


16. Słupy dwa, morze iedno, i 
podstawki ;, które 


iyoy cy, i przenieśli wszystkę Mas 
A 


ył sprawił Sala- syna 
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mon, w domu PAńskiin , a nie było 
wagi miedzi onego wszystkiego na- 
czynia. 

17. Ośmnaście * łokci wzwyż by- 
ło słupa iednego, a gałka na nim mie- 
dziana; a galka miała na wzwyż 
trzy łokcie, a siatka i iabłka grana- 
towe na gałce w okolo, wszystko 
miedziane. Takiz tćż był i drugi słup 
z siatką. *|Król.7,15.2Kron.3,15. 

Terem. 52, 21. 

18. Wziął też Hetman żołnierski 
Saraiego Kapłana przedniego , i So- 
foniasza Kapłana wtórego, i trzech 
odźywie PAL, 

19. Wziął też z miasta Dworzanina 
iednego , który był przełożony nad 
ludem rycerskim, i pięć mężów z 
tych, którzy stawali przed Królem, 
którzy byli znalezieni w mieście, i 
Pisarza przedniego woyskowego, któ. 
iry spisował lud onéy ziemi, i sześc- 
dziesiąt mężów z ludu ziemi, którzy 
się znaleźli w mieście. 

20. Poimawszy ie tedy Nabuzar- 
| OCE edy NA r 
dan Hetman żołnierski, zawiodł ie 
| do Króla Babilońskiego do Ryblaty. 
| 21. I pobił ie Król Babiloński, a 
pomordował ie w Byblacie w ziemi 
,KEmat; a tak przeniesiony iest luda z 
ziemi swoiey. 

"Il. 22. Ale nad ludem, który ie- 
szcze był został w ziemi ludskiey, któ- 
jrego był zostawił Nabuchodonozor, 

Król Babiloński, przełożył * Godo- 
Jliasza, syna Ahykamowego, syna 
Salanowego. *]erem.40,5. 

23. A gdy usłyszeli wszyscy Hetmani 
woyske, sami i mężowie ich, że 
(przełożył Krół Babiloński Godolia- 
sza, tedy przyszli do Godoliasza do 

asly, mianowicie, lzmaels syn 
Nataniaszów , i Iohanan, syn, Ka- 
reaszów , i Seraiasz, syn. Tanhume- 
ta Nętofatczyka, i lezoniasz, syn 
Maachatów , sami i mężowie ich. 

24. Którym przysiągł Godoliasz, i 
mężom ich, i rzekł im: Nie boycie* 
się bydź poddanymi SSE ik ; 
zostancie w ziemi, a służcie Królowi 
Babilońskiemu, i będzię wan dobrze. 

* Terem. 40, 9. 

25. 1 stało się, ruiesiąca siądmego, 

że przyszedł Izmael , syn Nataniasza, 
ERARON GG z nasienia kró- 
le- 


ewskie. 


z 
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ewskiego , i dziesięć mężów z nim, 
i zabili Godoliasza. i nmarl; także 
Zwydy i Chaldeyczyki, którzy z nim 
byli w Masfx, 

26. Tedy powstał wszystek lud od 
małego aż do wielkiego, i Hetmani 
woysk, a poszli do Egiptu; bo się 


wszy go z więztenia, 

28- Í rozmawiał z nim łaskawie; a 
wystawił stolicę iego nad stolicę in- 
nych Królów, którzy z nim byli w 
Babilonie. | 

29. Odmienił też odzienie iego, w 


Joachyna Króla Indskiego , uwolni- | 


bali Chaldeyczyków. 

IV. 27, Stało się także trzydziestego 
i siodmego roku poimania loachyna, 
Króla Iudskiego, dwunastego mie- 
siąca, dnia dwudziestego siodmego 


którem był w więzieniu, i iadał 
chleb zawsze przed obliczen iego po 
wszystkie dni zywota swego. 

30. Obrok ież iemi naznaczony 
ustawicznie mu dawano od Króla na 


tegoż miesiąca, że wywyzszył Ewil-| każdy dzień po wszystkie dni żywota 


merodach Król Babiloński tegoż ro- 
ku, gdy począł królować, głowę 


Pierwsze Księgi Kroniki, 


| iego. 


które Grekowie Paralipomena zowią. 


BRBoznziaz I. 


I. Adamowe i Abrahamowe potóm- 


stwo porządkiem opisawszy j-42. 
Ii. na ostatek Krole i Książęta, którzy 
w Edomskićy ziemi aż do czasów 
Moyżeszowych , panowali, wylicza, 
43 - 54, 


Dam, * Set, Enos, 
x1 Moy. 2, 7. r. 4,25. r. 5,3. 
2. Kienan, Mahalaleel, lared, 

3. Enoch, Matusalem, Lamech, 

4. Noe, Sem, Cham, i Iafet. 

5. Synowie * lafetowi: Gomer, i 
Magog, i Maday, i lawan, i Tubal, 
i Mesech , i Tyras. *1M.10,2. 

6. A synowie Gomerowi ; Aschenaz, 
i Ryfat, i Thogorma. 

7. Synowie też lawanowi: Elisa, i 
Tarsys, Cytym, i Dodanim, 


13. Potym Chanaan spłodził Sydona, 
pierworodnego swego, i Heltey- 
czyka, 


14. | lebuseyczyka, i Amorrey- 


czyką , i Giergieseyczyka, 


15. I Heweyczyka, i Archayczyka, 
i Symeyczyka, 

16. I Aradeyczyka, i Samareyczy» 
ka , i Chamateyczyka. 

17. Synowie * Semowi: Elam, i 


Assur, i Arfachsad, i Lud, i Aram, 


tChus, i Hul, i Gieter, i Mesech. 
* 1 Moy. 10, 22. r. 11, 10. 
18. A Arfachsad spłodził Selecha, a 


Selech spłodził Hebera, 


19. A Heberowi urodzili się dwa sy- 


nowie , z których iednemu imię lyto 
Faleg, przeto że za iego czasów To- 
zdzielona iest ziemia; a imię brata 


8. Synowie * Chamowi.: Chus i Mi-| jego Iektan. 


sraim , Puti Chanaan.  *tMoy.10.6 


20. A lektan spłodził Elmodada, i 


9. A synowie Chusowi: Seba, i! Salefa, i Hassarmola , i Iarecha, 


Hewila , i Sabtah , i Regma, i Sabta- 
cha; asynowie legmy: Seba i De- 
dan. 


ten począł bydź możnym na ziemi. 
RK ły Moy. 10, 8. 

11. Misraim też spłodził Ludyma, i 
Hananima, i Laubima, i  Neftu- 
hyma, 

12. I Patrusyma, i Ghasłuchyma, 
(z których poszli Filistynowie) i Ka- 
fioryma, ; 


i Ismael. 


21. I Adorama, i Uzala, i Dekla, 
22, £Hebala, i Abimaela, i Sebaia, 
23.1 Ofra, i Hewila, i Iobaba. 


10. Spłodził też Chus * Nemroda ;| Ci wszyscy byli synowie lektanowi. 


24. Sem, * Arfachsad, Selech. 
* 1 Moy. 11, 10. 
25. Heber, Peleg, Rechu, 
26. Sarug, Nachor, Tare, *Luk.3.34, 
27. Abram ; ten iest * Abraham, 
x 1 Moy. 17; 5. 
28. Synowie * Aliana! Izaak 
*1Moy.16,15. 
29. À 


= mmm 
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i Abdeel. i Mabsam, 
30. Masma, i Duma, Massa, Ha- 
dad , i Tema, 

31. letu:, Nafs i Kiedma. 
synowie Ismaełowi. 

32. A synowie " Cetury 3 założnicy 
Abrahamowgéys które porodziła; Za- 
mran i Ioksan, i Madan „i Midyan, 
i lesbok , i $uach. ` A synowie Ioksa- 
nowi: Sabai Dedan.  *tMoy.25,2, 
33. Synowie też %* Madyanowi : 


Cic są 


Hefa, i Hefer, i Henoch, i Abida]; 


iEldaa. Cić wszyscy są synowie 
Cetury. *1Moy.25,4. 

34. I spłodził * Abraham Izaaka. 
A synowie leaakowi byli; Ezaw i 
lzrael. *1 Moy.21,1.2,3. 

35. A synowie * Ezawowi: Elifas, 
Rehuel, i Iehus , i Ielom , i Kore. 

x 1 Moy. 36, 9. 10. 

36. Synowie Elifasawi: Teman i 
Omar, Selo i Gaatsa , Kienaz i syn 
'Tamny , toiest , Amalek. 

37. Synowie Rehuelowi: Nafiat, Za- 
ra, Sańuma , i Meza. 

38. A synowie Seyrowi : Lotan, i So- 
bal, iSebeon, i Hana, i Dysson, i 
Eser, i Dysan. 

39. A synowie Lotanowi : Chory, i 
Heman; a siostra Lotanowa była Ta- 
mna. 


Kroniki 


Dy, A tec są rodzaie ich; Pierworo- fasi 
dny * Ismaelów Nebaiot, i Kiedar.| Yloa 
*IMay.25,12. wid. 


| także Kalebowe 15-704, 
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poraził Madyańczyki na polu 
skiem; a imię miasta iego Ha- 


47. A gdy umarł Hadad, królował 
miasto niego Samla z Masreki. 

48. A gdy umarł Sanda, królował 
miasto niego Saul z Rechobot nad 
rzeką. 

49. A gdy umarł Saul, królował 
miasto niego Balanan, syn Acho- 
borów. 

50. A gdy umarł Balanan, królował 
miasto niego Hadar; a imię miasta 
tatei Pabu, ie té: zony iego Mehe- 
tabel, córka Matredy, córki Me- 
zaabowey. 

51. A gdy umarł Hadar, były Ksią- 
żęta w Edom; Książę Tamna, Ksią- 
żę Halwa, Książę lèter, 

52. Ksiązę Oolibama, Książę Ela, 
Książę Pinon, 

53. Ńsiązę Kienaz, Książę Teman. 
| Książę Mabsar, 

54, Książę Magdyel, Książę Hyram. 
Tec były Książęta Edomskie. 


RozDpDziat II. 


I. Potomki Iakubowe 1. 2. 
lndowe aż da Dawida, 3-17, 


IL i 
III. 
IV. i Ierah. 
meelowe 25 - 5,5. 


(ic są synowie Izraelowi : Ruben, * 


40. Synowie Sabalowi: Halman , i| ~ Symeon, Lewi, i luda, Isaschar i 


Manahat, i Hewal, Selo, i Onam ; | Zabulon, 


a synowie Sebeonowi ; Aia i Ana. 

41. Synowie Ana: Dyson; a syno- 
wie Dysona: Hamdan, i Fseban, i 
Jetran , i Charan. 

42. Synowie Eserowi : Bałaan, i Zia- 
wan, Akan. Synowie Dysanowi ; 

us i Aran. s A 

43. Cic są Królowie, którzy kró- 
lowali w ziemi Edomskiey przed tym 
niz królował Król nad syny Izrael- 
skimi $ Beja, syn Bzorów; a imię 
miasta iego Eaei. 

gdy umarł Bela, królował 
miasto niego [obab , syn Zerachów z 
Bosry. l 

45. A gdy umarł Iobab, królowal 
miasto niego Chusam z ziemi T'e- 
mańskiey. 

46. A gdy umarł Chusąm , królował 


*1 Moy-29,32. 

r.30,5. r. 46,8. 

2. Dan, Iózef, i Beniamin, Neftali, 
Gad i Aser. 
II. 3. Synowie * ludy; Her, i Onan, 
i Sela. Ci trzey urodzili mu się z cór- 
ki Sui Chananeyskiey. Ale Her, pier- 
worodny ludy, był złym przed oczy- 
ma PAńskiemi ; przetoż go zabił. 

*|Moy.38,3. r.46,12. AMoy.26,10. 

4. Tamar * zasię, niewiastka iego, 
urodziła mu Faresa i Zarę. Wszy- 
stkich synów ludowych pięc. 

*1Moy.38,27. 1Kron.4,1. Matt.1,3. 

5. Synowie Faresow.: * Hesron i 
Hamuel. *4Moy.26,21. 

6. Synowie zaś Zary: Zamry, i Etan, 
i Heman, i Chalkol, i Darda; wszy- 
stkich tych było pięc. 

7. A synowie Zamrego: Charini, 


miasto niego Hadad , syn Badadów, | wnuk Acharów, * który zamięszanie 


** uczy- 
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kradzieżą rzeczy przeklętych. 
* loz. 7, k *x Joz. a 25, 

8, A synowie Etanowi : Azaryasz. 

9. A synowie Esronowi, którzy mu 
się urodzili: Ierahmeel, i Ram, i 
Chalubay. 

10. Ale Ram * spłodził Amynadaba, 
a Amynadab spłodził Nahasona, Ksią- 
żę ** synów ludskich. *Rut.4,19. 

Matt 1,4. %* 4 Moy.1,7. r.2,3. 

11. A Nahason spłodził Salmona, a 
Salmon spłodził Booza. 

12. A Booz spłodził Obeda, a Obed 
spłodził Isaiego. 

13. A Isai * spłodził pierworodnego 
swego Eliaba, i Abinadaba wtórego, 
i Samma trzeciego, *1Sam.16,6. 

oś tre KA 


14. Natanaela czwartego, Raddaia 
piątego. : P 
15. Ozema szostego, Dawida sio- 
dmego. 


16. A siostry ich: Sarwia, i Abi- 
ail; a synowie Sarwii: Abisai, i 
Joab, i Asael, trzey. 

17* A Abigail urodziła Amazę, a oy- 

ciec Amaz ł eter Ismaelczyk. 
JIL. 18. A Kaleb, syn Hiesronów, 
spłodził z Azubą, małżonką swoią, i 
z leryotą syny. A ci byli synowie ie- 
go: leser, i Sobab, i Ardon. 

19. A gdy umarła Azuba, poiąt so- 
bie Kaleb Esratę, która mu urodziła 
Hura. 

20. A Hur spłodził Ury, a Ury spło- 
dził Besaleela. 

21. Potym wszedł Hesron do córki 
Machyra, oyca Galaadowego, a poiął 
ią, będąc w sześcidziesiąt lax; która 
mu urodziła Seguba. 

122. A Segub spłodził Jaira, który 
miałtrzy a dwadzieścia miast w ziemi 
Galaadskiey. 

23. Bo wziął Giessurytom, i Assy- 
ryyczykom wsi lairow», i Kanat z 
miasteczkami iego, sześćdziesiąt miast. 
To wszystko pobrali synowie Machy- 
ra, Qycą Galaadowego. 

24. A gdy umarł Hesron w Kaleb * 
Flrata, tedy żona Hesronowa Abiia 
porodziła mu Assura, oyca T'ekui. 

7. 25. Byli też synowie lerahmeelo- 
wi, pierworodnego 
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Pierworodny Ram, po nin Buna, i 
Oren, i Osem z Ahyi. 

26. Miał także Urugą żonę lerah- 
meel, imieniem Atara ; ta iest malka 
Onamowa. 

27. Ale synowie Ramowi, pierwo- 
rodnego leralimeelowego, byli: Maas, 
i lamin, i Achar. 

28. Byli też synowie Onamowi: Se- 
may, 1 iada, a synowie Semeiepo : 
Nadab i Abieur ; r 

29. A imię zony 
hail, która mu urodziła Achobbana i 
Molida. 

30. Synowie Nadabowi : Saled i Af- 
faim; lecz Saled umarł bez potom- 
stwa. 

31. A synowie Afaimowi lesy; asy- 
nowie lesy Sesan a córka Sesan 
Achialay. 

32, A synowie lady, brata Semeie- 
go, leter i lonatan; ale leter umarł 
| potomstwa. 

33. A synowie lonatanowi: Falet i 
Zyza. Cic byli synowie Ieraluneelo- 
wi. 

34, Lecz nie miał Sesan synów, ie- 
dno córki; miał też Sesan siugę Egip- 
czanina, hnieniem Jeracha. 

35..| dał Sesan córkę erachowi, 
słudze swemu za żonę, która mu uro- 
dziła Etaia. 

36. Etay spłodził Natana, a Natan 
spłodził Zabada. 

37. A Zabad spłodził Eflala, a Eflal 
spłodził Obeda. 

38. A Obed spłodził leha, a Iehu 
spłodził Azaryasza. 

39. A Azaryasz spłodził Helesa, a 
Heles spłodził Blasa. 

40. A Elas spłodził Sysmaia, 
may spłodził Selluma. 

41. A Sellum spłodził Ikamiasza, a 
a Ikamiasz spłodził Elisaina. 

42, I synowie Kaleba, brata Ierah- 
meelowego: Mesa pierwąrodny ie- 
go, który był oycem Zyleyczyków i 
synów Maresy, oyca Hebronowego. 

43. A synowie Hebronowi: Kore, 
i Tafta, i iechem, i Semma. 

44 A Semma spłodził Rahama, syna 
lerkaamowego, 4 Rechem spłodził 
Sammaiego. 


a Sys- 


esronowego:| 40. A Sammay był synem Maono- 


wym, 


Abisurowey Abi- | 
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wym, a Maon był oycem Betsurczy- 
ków. 

46. Efa też, załóżnica Kalebowa, 
urodziła Harana, i Moze, i Giezexa; 
a Haran spłodził Giezeza. 

47. A synowie lachdaiowi: Regiem, 
i Iotam, i Giesan, i Falet, i Efa, i 
Saaf. 

48. Załóżnica zaś druga Kalebowa 
Maacha urodziła Sabera, i Tyrchana. 

49, A zona Saałowa urodziła oyca 
Madmeńczyków, i Sewa, oyca Mach- 
beńczyków, i oyca Gabaończyków; 
a córka Kalebowa była Achsa. 

50. Cić byli synowie Kaleba, syna 
Hurowego, pierworodnego Efraty : 
Sobal, oyciec Karyatyarymczyków. 

51. uuna, oyciec Betlehemczyków, 
Charel, oyciec Betgaderczyków. 

52. Miał też syny Sobal, oyciec Ka- 
ryatyarymczyków , który doglądał 

iotowy Menuchoty. A 

53. A domy Karyatyarymskie były 
letreyczycy, i Futeyczycy, i Sema- 
teyczycy, i Masereyczycy, z których 
też poszli Saraitowie, i Estaolitowie. 

54. A synowie Salmy: Betlehem- 
czycy, i Netofatczycy, ozdoby domu 
loabowego, i połowa Manachaty, oy- 
ca Sorygo. 

55. A domy pisarzów mieszkaiących 
w labes: Tyryateyczycy, Syinatey- 
czycy, Suchateyczycy. Cic są Cyney- 
czycy, którzy poszli z Hemata, oyca 
domu * Rechabowego. *2Kró1.10,15. 


RozBzia* DI 

I. Syny Dawidowe. 1-9. II, Króle 
ludskie, począwszy od Salomona aż 
do Sedekiasza, 10-16- IL i syny a 
Potomki Iechoniaszowe wylicza 17-24. 
Cic też są synowie Dawidowi, * któ- 
p; ZY mu się urodzili w Hebronie : 
les t0Fodny Amnon z Achynoam 
ezreelitkj ; wtóry Danie! z Abigaili 
armelitki ; *25am.3,2. 
2.1 rzeci Absalom, syn Maach, cór- 
ki Folmaia, Króla Giessür; Czwarty 
Adoniasz, syn Ha ggity: 

3. Piąty Sefatyąsz ż Abitali 
letraam z Egle, żony iego. 

4. Tych sześć urodziło mu się w He- 
bronie, kędy któlował przez siedm 
let, i praeż sześć miesięcy; a trzy- 
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rae i trzy lata królował w leruza~ 
em. 

5. A ci urodzili mu się w leruzalem : 
Samna, i Sobab, i Natan, i Salomon, 
cztery synowie z Beisui, córki Am- 
mielowey; *2Sam.5,14. 

6. Lie i Elisama, i Elifelet; 

7. I Noge, i Neleg, i lalia ; 

8. l kiisama, i Eliada, i Elifelet, 
dziewięć synów. 

9. A cić wszyscy są synowie Dawi- 
dowi, oprócz synów z załóżnic; a 
Tamar” była siostra ich. 

* Sam. 13, 1. 
II. 10. Syn Salomonów * Roboam» 
Abiam syn iego, Aza syn iego, loza- 
łatsyniego;  *1Król.11,43. r.t4, vy, 
r.15,8. 2 Król.8, 16. r.14,21. r.15,7, 
r.16,20. r.20,21. r.21,18. r.23,30, 

11. Ioram syn iego, Ochozyasz syn 
iego, Ioaz syn iego; 

12. Amazyasz syn iego, 
iego, Ioatam syn iego ; 

13. Achaz syn iego, Ezechyasz syn 
iego, Manases syn 1ego ; 

14. Amon syn iego, lozyasż syn 
iego. 

15. A synowie Iozyaszowi : Pierwo- 
rodny lohanan, wtóry Ioakim, trzeci 
Sedekiasz, czwarty Sellum. 

16. A synowie loakimowi: lecho- 
niasz syn iego, Sedekiasz syn iego. 
III. 17. A synowie Iechoniasza wię- 
źnia ; Salatyel syn iego. - 

18. A Salatyelowi: Malchyram, i 
Fadaiasz, i Seneser, lekiemia, Hosa- 
ma, i Nadabia. 

19. A synowie Fadaiaszowi: Zoroa 
babel, i 6emey; a syn Żorobabelów 
Mosollam , i Hananiasz, i Sałomit, 
siostraich. | 

20. A Mesoilamowi: Hasuba, i 
Ohol, i Barachyas,  Hazadyńsz, Io- 
sabchesed; pige synów. 

21. A syn Hananiaszów: Faltyasz, i 
lesaiasz : synowie Rafaiaszowi, syno- 
wie Arnanaszowi, synowie Obadya- 
szowi, synowie Secheniaszowi. 

22. A syńowie Secheniaszowi; Se- 
meia; a syńowie Semeiaszowi: 
Chattus, i Igal, i Barya, i Naaryasz, 
i Safat; sześć syńów. s 

23. A synowie Naaryasżowi: Elie: 
nay, i Eżechyśsz, i Hsrykam, trzey 
synowie. ` 

4A 


Azaryasz syn 


4:46 Roza. 3, 4. 

24. A synowie Eliensiego: Hoda- 
wiasz i Eliasub, i Feleiasz, i Akkub, 
i Ilochanan, i Dalaiasz, i Anani; siedm 
synów. 

RozDziantk IV. 

I. leszcze opisuie potomstwa ludy, 
1-13. HI. potomstwo Symeona, także 
sprawy mieszkania ich w ziemi Cha- 
nańeyskićy. 24-43, 

Synowie ludowi: Fares, * Hesron, 
~ iCharmi, i Hur, i Sobal. 

*iMoy.1$,29. r.46,12. 1Kron.2,4. 

2. A Reiasz syn Sobalów, spłodził! 
lahata, a labat spłodził Achama, i 
Laada. Teć są rodzaie Zaratego. 

3. Ci tćz są 2 oyca Etama: Iezreel, i 
Ilesema, i [dbas; a imię siostry ich 
Selelfuni. 

4. A Fannel oyciec Giedory, i Ezer 
oyciec Hosy. Cic są synowie Hura, 
POOLE Eltracy, oyca Beule- 

emczyków. 

5. A Assur, oyciec Tekui, miał dwie 
żony: Chelę i Naarę. 

6. I urodziła mu Naara Achusama, i 
Hefera, i Temana, i Achastara. Cic 
są synowie Naary. 

7. Synowie zasię Cheli: Seret, leso- 
char, i Finan. 

8. A Kos spłodził Anuba, i Hasobo- 
ba, i dom Acharchela, syna Harumi. 

9, A labes był zacnieyszy nad bracią 
swą, któremu matka iego dała imię 
labes, mówiąc: Bom go w boleści 
urodziła. 

10. I wzywał labes Boga Izraelskie- 
go, mówiąc: Ieżli błogosławiąc bło- 
gosławic mi będziesz , a rozszyrzysz 
granice moie, a będzie ręka twoia ze 
mną, a wybawisz mię od złego, abym 
utrapiony nie był. I wypełnił to Bóg, 
o co go prosił. | 

11 A Ghelub, brat Sucha, spłodził 
Mechyra ; ten iest oycem Estona, 

12. A Eston spłodził Betrafa, i Pa- 
seacha, i Techynna, oyca miasta Na- 
has: Cic są męzowie P.echy. 

13. A synowie Kienezowi : Otoniel, 
i Seraiah, a synowie Othonielowi : 
Hatat i Meanatay. 

14. A Meanatay spłodził Ofra, a 
Seraiasz spłodził Ioaba, oyca w do- 
linie mieszkaiących rzemieśników ; 
bo rzemieśnicy byli. 

15. Synowie zasię Kaleba, syna Ie- 
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luni: Hyru, Ela, i Nahain; a sym 
Ela iest Kienaz. | 

16. A synowie fehaleleela: Zyl i 
Zyla, Tyria, i Azarel. 

iz. A synowie Ezry: Jeter, i Me- 
red, i Efer, i lalon; a żona Mero- 
dowa urodziła Miryama , i Samaia, i 
Isbacha , oyca Estemoa. 

18, Zona też icgo ludaia urodziła 
lereda , oyca Giedor , i Hebera, oy- 
ca Socho, i lekutyela , oyca Zanoach. 
Cic są synowie Bsiie, córki Farao- 
nowėy , którą był poiął Mered. 

19. A synowie żony Hodyaszowcy; 
siostry Nahama , oyca Geyle : Garmi 
i Estemoa Machatczyk. 

20. A synowie Syinonowi : Amnon, 
i Rynna, Benchanan i Tylon; a sy- 
nowie Isy : Zocheti Bensochet. 

21. Synowie Sele, * syna ludowego: 
Her, oyciec Lecha, i Laada, oyciec 
Maran i rodzaie domów tych, którzy 
robili około bisioru w domu Asbeat, 

* 1 Moy. 38, 5. 

22, I Iokim i mężowie Chozeby, i 
Ioas i Saraf, którzy panowali w Mo- 
ab, i Jasubi Lechem; ale te rzeczy 
są dawne. 

23. Cić są garncarze, którzy mie- 
szkali w PERN i między płoty, kto- 
rzy tam przy Królu dla robot iega 
mieszkali. : 
Il. 24. Synowie * Symeonowi: Na- 
moel, i amiń, Jaryb, Zera, Saul. 

* | M, 46, 10. 2M. 6,45. 4 M. 26, 12. 

25. Sallum syn iego, Mabsam syn 
iego „ Misma syn iego. 

26. A synowie Mismy : Hamuel syn 
iego, Zachur syn iego, Semei syn 
iego, d ; 

27. Ten Semei miał synów szesna- 
ści, i córek sześć; ale bracia iego 
nie mięli wiele synów , tak, że wszy= 
stkiey rodziny ich nie było tak wiele, 
jako synów Iudowych. 

28. I mieszkali w Beerseba i w Mo- 
lada, i w Hasersuał, 


-d I w Bala, i w Asem, i w Eto- 
lad, 

30, I w Betul, iw Horma, i w Sy- 
celegu, 


31. I w Bet Marchabot, i w Haser- 
susa, iw Betbirze, i w Saaraim. 
Te miasta ich byty, póki królował 
Dawid. 

32.4 


| 
| 
| 
| 
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35, A wsi ich byty: Etam, i Hain, 
Remnon , i Tochen i Asan przy. tych 
piaci miastach ; 

33. I wszystkie wsi ich, które by- 
ły ckoło tych miast aż do Baal; teć 
były mieszkaniem ich według na- 
rodu ich. 

34, A Mosobah , i [amlech, i Iosa, 
syn Amasydszów ; 

35. J Joet, i Iehu, syn Iosabiasza, 
syna Seraiaszowego, syna Asielo- 
MUEEN te ES P 

36. I Elichenay, i Iakoba, i Ieso- 
chaja i Agaia, i Adyel, i Iesymiel, 
i Banaias ; . 

37. I Sysa, syn Syfy , syna Allono- 
wego , syna ledaiaszowego, syna Sy- 
inry, i syna Semaiaszowego. | | 

38. Ci mianowani postanowieni są 
za Książęta w narodziech swych, a 
domy oyców ich rozmnożyły się 
bardzo. 

39, Przetoż ruszyli się, aby szli do 
Gador, aż na wschód słońca oney 
ddliny, aby szukali pasze bydłu 
swemu. 

40. I znaleźli obfite i wyborne pasze, 
a ziemię przestronną i spokoyną i ro- 
dzayną ; bo tam naród Chamów mie- 
szkał przed tym. 

41. Przetoż przyszedszy ci z imienia 
Opisani za dni Ezechyasza, Króla Iu- 

skiego, poburzyli namioty ich i 
Przybytki ich, które tam były znale- 
zione; a wymordowali ie, i niemasz 
ich aż do dnia tego , i osiedli mieysce 
ich; bo tam mieli pasze dla bydeł 
swoich. 

42. A z onych synów Symeonowych 
niektórzy szli na gorę Beyr, pięć set 
mężów, aFaltyasz, i Necharyasz, i 

afaiasz, i Husyel, synowie Isy, 

yły wodzaniu ich. 

« I wymordowali ostatki, które 
byli szły z Amalekitów , a mieszkali 
tam aż po dziś dzień. , 

Roznział V 
, I, Potomstwo Rubenowe, Gadowe, 
1 Manasesowe, ich osiadłość, woyny, 
zwycięstwa 1-94, II złe sprawy, i 

aźn Boża za nie. Q5 „o 

synowie Rubena pierworodnego 

Izraelowego, (ten bowiem był 
pierworodnym ; ale gdy zgwalcił *k 
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łoże oyca swego, dane iest pierwo- 
rodztwo iego synom lIózela, syna 
Izraelowego tak iednak, że go nie 
poczytano za pierworodnego ; 

* | Móy. 35, 22. r. 49; 8. 

2. Bo Iudas był naytnężnieyszy mię- 
dzy bracią swą, a Ksiązęciem między 
nimi; ale pierworodziwo należało 
Iózefowi.) 

3. Synowie mówię Rubena , * pier- 
worodnego lzraelowego , byli: He- 
noch i Falla , Hesron 1 Charmi. 

* 1 Moy. 46,9. 
2 Moy. 6, 14. 1 Moy. 26, 54 

4. Synowie Ioelowis Samaiasz syn 
iego , Gogsyniego, Semei syn iego; 

5. MĄichas syn iego, Meaiasz syn 
iego , Baal syn iego; t 

6. Bera syn iego, ktorego wziął w 
niewolą * Teglat Falasar , Król Assy- 
ryyski; ten był Książęcien Rube- 
nitów. *>Król.15,29. 

7. A bracia iego według domów 
swych , gdy byli policzeni według 
ich narodów , mieli Książęta Iehiela 
i Zacharyasza. 

8. A Bela, syn Azazów , syna Sem- 
my, syna loelowego ; ten mieszkał * 
w Aroer aż ku Nebo i Baalmeon. 

+ oz. 13, 15. 16. 

9. Także i na wschód słońca mie- 
szkał, aż kędy wchodzą na puszczą 
od rzeki Eyfrates; albowiem stada 
rk się w ziemi Galaad- 
skiey. 

100 Ci za dni Saulowych walczyli 
z À Wanczykich i; którzy porażeni 
są od rękiich; a tak mieszkali w na- 
mieciechi ich po wszystkićy krainie 
wschodniey ziemi Galaadskićy, 

11. A synowie Gadowi na przeciw- 
wko nim mieszkali w ziemi Bazan aż 
do Selchy. 

12. Ioel był przednieszym ich, a 
Safam wtóry, a Ianai i Safat zostali w 
Bazan. 

13. A braci ich według domów ey- 
ców swych: Michael i Mesullam, i 
Seba, i Ioray, i Iachan, i Zya, i 
Heber, siedm. 

14. (Cić są synowłe Abihaila, syna 
Hurowego, syna laroachowego, sy- 
na Galaadowego, syna Michaelo- 
wego, syna lesysowejgo , syna Iach- 


dowego, syna Buzowego ;) r 
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15. Achy, syn Abdyela, syna Gu- | ru, i do Ara, i do rzeki Gozan az do 
nowego , Książę w domu oyców ich. | dnia tego. *OK r61.15,19. 
16. I mieszkali w Galaad, w Ba- 
zan, i w miasteczkach iego, i po 
wszystkich przedmieściach Saron aż 
do ich granic. 

17. Wszyscy ci a byli za dni 
łotama, Króla Iudskiego, i za dni 
leroboama , Króla Izraelskiego. 

18. Synów Rubenowych, i Gado- 
wych, i połowy pokolenia Mana- 
sesowego, ludzi walecznych, mę- 
żów noszących tarczą i miecz, i cią- 

nących łuk, i ćwicżonych ku boio- 
wi, czterdzieści i cztery tysiące, 
siedm set í sześćdziesiąt , wychodzą- 
cych do mey 

19, Ci wiedli woynę z Agareńczy= 
kami, z letureyczykami, i z Nafey- 
czykami , i No abczykami, 

20. A mieli pomoc przeciwko nim. 
l podani są w rękę ich Agareńczycy 
ze wszystkim, co mieli, przeto iż 
do Boga wołali w bitwie, a on ie 
wysłuchał , ia ułali w nim. 

31. I zabrali dobytki ich, wiel- 
blądów ich pięćdsiesiąt tysięcy, a 
owiec dwieście i pięcdziesiąt tysięcy, 
osłów dwa tysiące, a ludzi sto ty- 
sięcy. 

22. Albewiem rannych wiele po- 
legło, iż od Boga była ona porażka. 
I mieszkali na mieyscu ich, aż ie za- 
brano w niewolą. 

"23. Ale synowie połowy pokolenia 
Manasesowego miesżkali w oney zie- 
miod Bazan aż do Baal.Hermon i” 
Sanir, które iest góra Hermon; bo 
ioni rozmnożani byli. *5Moy:.3,9. 

24. A tec są Książęta domów oyców 
ich: Efer i Iesy, i Eliel, i Azryeł, i 
łeremiasz, i Hodawiasz, i Iachdyel, 
mężowie bardzo mocni, mężowie 
stawni, Książęta domu oyców swoich. 
It. 25. Ale gdy zgrzeszyli przeciw Bo- 

u oyców swych, i cudzołożyli, na- 
Sladułąc bogów naródów oney ziemi, 
które wykorzenił Bóg przed twarzą 
ich: = 

26. Wzbudził Bóg Izraelski ducha 
Fula, * Króla Assyryyskiego, i ducha 
Teplat Fałasera, zela Assyryyskie- 

, i przeniosł ie, Rubenity, i Gady- 
E í połowę pokolenia Manasesowe- 
go, ażawiódłie do Hela, i de Habo- 


Rozsoziať VL 
I. Fotoinstwa Lewiegó 1-30. IL 
Spiewacy od Dawida zporządzeni 
31-513. III. Aaron i potomstwo iego 
54-70. IV, Mieszkania niektórych Le- 
witów 71-84: 


Synowie * Lewiego : Gierson, Kaat, 
i Merary. *|Moy.46,1 1. 
2 Moy. 6, 16. 4 Moy. 26, 57, 

2. A synowie Kaatowi: Amram, 
Izaar, i Hebron, i Husyel. 

5h A synowie Amramowi: Aaren, 
i Moyżesz, i córka Marya; asynewie 
Anronowi : Nadab, i Abiu, Eleazar, 
i Itamar. 

4. Eleazar spłodził Fineesa; Finees 
spłodził Abisua. 

5. Abisue spłodził Bokki, a Bokki 
spłodził Uzy. 

6. A Uzy spłodził Zerachyasza, a 
Zerachyasz spłodził Meraiota. 

7. Meraiot spłodził Amaryasza, a 
Amaryasz spłodził Achytoba. 

8. A Achytob spłodził * Sadoka, a 
Sadok spłodził Achymaasa. 

x 2 Sam:8,17. x. 15, 27, 


Azaryasz spłodził Iohanana. 

10. A Iohanan spłodził Ażaryńsza ; 
tenci iest, który kapłański urząd spra- 
wował w domu, który zbudował Sa- 
lómon w Ieruzalemie. 

11. Splodził też Azaryasz Amarya- 
szą, a Amaryasz spłodził Achytoba. 

12. A Achytob spłodził Sadoka, a 
Sadok spłodził Salluma. 

13. A Sallum spłodził Helkidsża, a 
Helkiasz spłodził Ażaryasża. 

14. A Azżaryasz spłodził $araiasza, à 
Sareiasz spłodził Iozedeka. 

15. Ale lozedek poszedł w niewolą, 
gdy PAN przeniosł ludę i Ieruzalein 
przez Nabuchodonozora. 

16. Synowie Lewi: Gierson, Kaat, 
i Nerary. 

17. A tec są imiona synów * Gierso- 
nowych : Lobni i Semei. 

* 2 Moy. 6, 17. 

18. A synowie Kaatowi: Amram i 
Izaar, i Hebron, i Husyel. 

19. Synowie Merarego: Macheli, i 

i Mu- 


9. Achymaas spłodził Azaryasza, a“ 


ro 


| 
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i Muzy. A tećsą domy Lewitów we- 
dług oyców ich. 

20. Giersonowi: Lobni syn iego, 
Ioachat syn iego, Zamma syn iego; 

21. loach syn iego, lddo syn iego, 
Zura syn iego, Ietray syn iego. 

22. Synowie Kaatowi: Amynadab 
syn iego, More syn iego, Aser syn 
tego; 

23. Elkana syn iego, i Abiazaf syn 
iego, i Assyr syn iego ; 

24. 'Tachat syn iego, Uryel syn iego, 
Ozyasz syn iego, i Saul syn iego. 

25. A synowie Elkanowi : Aunasai i 
Achymot. 

26. Elkana: Synowie Elkanowi: 
Sofny syn iego, i Nahat syn iego; 

27. Eliab syn iego, leroliam syn ie- 
go, Elkana syn iego. 

28, A synowie SAmuelowi: Pierwo- 
rodny Wassni i Abias. 

29, Synowie Merarego: Mahali; 
Lobni syniego, Symei syn iego, Uza 
syliiego; 

„30. S „mha syn iego, Haggiasz syn 
lego, Askiasz syn lego. 

II. Ji. Ci są, które postanowił Da. 
wid do śpiewania w domu PAńskim, 
gdy tam postawiono skrzynię. 

3?, I służyli przed przybytkiem na- 
miotu zgromadzenia śpiewając, aż 
zbudował Salomon dom PAński w Je- 
Thzalemie , i stali według porządku 
Swego na saba siala. 

33. A cić są, którzy stali, i synowie 
ich z synów Kaatowych: Heman 
śpiewak, syn Ioela, syna Samuelo- 
wego, 

34. Syna Elkanowego, syna leroha- 
mowego, syna Elielowego, syna 

Onu, 

35. Syna Sufowego, syna Elkano- 
wego, syna Machalowego, syna Ama- 
saiowego, 

36. Syna Elkanowego, syna Ioelo- 
wego, Syna Azaryaszowego, syna So- 
foniaszowega, 

37. Syna l achatowego, syna Assy- 
Towego, Syna Abiasowego. 

38, Syna Korego, syna lsarowego, 
syna Kaatowego, syna Lewiego, syna 

zraelowego. ; 

39. A brat iego Asaf, który stawał 
Po prawicy iego. Asaf, syn Bąrachya- 
tzów, syna SŁUMAOWEĘO: 


1 Kroniki. 
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40. Syna Michaelowego , syna Ba- 
seiaszawego , syna Malchyaszowego 
41. Syna Etny, syna Zerachowego; 
syna Adaiowego, 

42. Syna Etanowego, syna Symmo- 
wego, 

43. Syna Semciowego, syna lacha- 
towego, syna Giersonowego , syna 
Lewiego. 

44. A synowie Merarego i bracia ich 
stawali po lewey stronie: Etan, syn 
Kuzego, syna Abdego , syna Mallu- 
chowego, 

45. Syna Hlasabiaszowego, syna 
Amazyaszowego, syna' Helkiaszowe- 


O; 

AN Syna Amsego, syna Banego, sy- 
na Semnierowego, 

47. Syna Moholi, syna Mufego, sy- 
na Merarego, syna Lewiego. 

48, A bracia ich Lewitowie postawie- 
ńi są ku wszelakiey posłudze przybyt= 
ku domu Bożego. 

49. Ale * Aaron i synowie iego pali- 
li na ołtarzu całopalenia, i na ołtarzu 
kadzenia przy każzdey posłudze świą- 
tnicy świętych, i ku _ oczyścieniu 
Izraela ** podług wszystkiego, iako 
był pahaa Moyzesz, sługa Boży. 

*2M.30,7.8.10. 4Moy.4,16. r.18,1.2. 

**5 Moy. 5, 16. 5 

50. A ci są synowie Aaronowi: Eleá: 
zar syn iego, Finees syn iego ; 

51, Abisua syn iego, Bokki syń ie- 
go, Uzy syn iego, Zerachyasz syn 
iego ; 

52. Meraiot syn iego, Amaryasz syń 
iego, Achytob syniego. 

53. Sadok syn iego, Achymaas syń 
iego. | 
ILI. 54. A te są mieszkania ich według 
pałaców ich w granicy ich, to iest, 
synów Aaronowych według rodzaiu 

aatytów: bo to ich był los. 

55. Przetoż dali im Hebron w ziemi 
ludskićy, i przedmieścia iego okóło 
niego ;, i Pr: 

56.: Ale pole * mieyskie i wsi ich da- 
li Kalebowi, synowi lefunowemu. 

h © * Joz. 21, 1t. 12. 

57. Synom zaś Aaronowym dali s. 
miast ludskich 1niastą ucieczki He- 
bron; i Lobne i przedmieścia iegó; 1 
leter, i Estemoa, i z przedmieściami 
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74. A w pokoleniu Aserowem Ma- 
sal i przedmieścia iego, i Abdon i 
przedmieścia iego, ` 

75. I Hukok i przedmieścia iego, i 
Rohob i przedmieścia ievo. 

76. A w pokoleniu Neltalimowim : 
Kades w Galilei, i przedmieścia iego, 
i Hammon i przedmieścia iego, i Ki- 
ryataim i przedmieścia iego. 

17. Synom Merarego, pozostałym z 
pokolenia Zabulon, dane są Remmon 
1 przedmieścia iego, labor i przed- 
mieścia iego. 

78. A za lordanem u lerycha ną 
wschód słońca od Iordanu dane sa w 
pokoleniu Fubenowóm: Besor na 
puszczy, i przedmieścia iego, i Iahasa 
i przedmieścia iego. 

19. I Kiedemot przedmieścia iego, i 
Melaat i przedmieścia iego. 

80. A w pokoleniu Gadowćm Ra~ 
not w Galaad i przedmieścia iego, i 
Mahanaim i przedmieścia iego. 

„31. I Hesebon i przedmieścia iego, 
i lazer i przedmieścia iego. d 


58. I Holon i przedmieścia iego, i 
Dabir i przedmieścia iego ; 

59. l Asan i przedmieścia iego, i 
Betsemes i przedmieścia iego. 

60. A z pokolenia Beniaminowego : 
Gabae i przedmieścia iego, i Alinat 
i przedmieścia iego, i Auatot i przed- 
mieścia iego. Wszystkich miast ich 
trzynaście miast według domów ich. 

61. A synom Knatowyin, pozosta- 
łym z rodzaiu tegoż pokolenia, dosta- 
ło się w połowie pokolenia Manase- 
sowego losem imiast dziesięc, 

62. A synom Giersonowym według 
domów ich dostało się w pokoleniu 
lsascharowćm, i w pokoleniu Asero- 
wem, i w pokoleniu Neltalimowem, 
i w pokoleniu Manasesoweim w Ba- 
zan miast trzynaście. 

63. Synom Merarego według do- 
mów ich dostało się w pokoleniu Ru- 
benowem, i w pokoleniu Gadowem, 
i w pokoleniu 4abulonowėm losem 
miast dwanaście. 

64. Dali też synowie izraelscy Le- 
witoin miasta i przedinieścia ich ; 

65. A dali ie losem w pokoleniu sy- 
nów ludowych, i w pokoleniu sy- 
nów Symeonowych, i w pokoleniu 
synów Beniaminowych miasta te, któ- 
re nazwali imiony swemi. 

66. A tym, którzy byli z rodu sy= 
nów Kaatowych, (a były miasta i 
granice ich w pokoleniu Etraim.) 

67. 'Tym dali z miast ucieczki Sy- 
chem i przedmieścia iego na górze 
Efraim, i Gazer i przedmieścia iego. 

68. I lekmaan i przedmieścia ieyo, 
i Betoron i przedmieścia iego ; 

69. I Aialon i DECA iego, i 
Gatrymon i przedmieścia iego. 

70. A w połowie pokolenia Manase- 
sowezo: Aner i przedmieścia iego, 
Balam i przedmieścia iego. To dali 
rodzaiowi pozostalemu synów Kaato- 
wych. 

IV. 71. Synom tóż Giersonowym z 
rodu połowy pokolenia Manasesowe- 
go da i Golan w Bazan i przedmieścia 
lego, i Astarot i przedmieścia iego; 

>. A w pokoleniu Isascharowem 
Kades i przedmieścia iego , Daberet 
i przedmieścia iego ; 

13. I Ramot i przedmieścia iego, i 
Anam i przedmieścia iego. 


RozDziauŁ VIL 

1. Liczba synów Isascharowych {-5. 
11, Beniaminowych 6-1% Iil Nef- 
linoryt 13. IV. Manascsowyċh 
14-19. Ą Efraimowych 20-29. VI, 
i Aserowych zaczasu Dawida Króla 
30-40. 

synowie * fsascharowi: Tola i 
Fua, Tasub, i Semram, czterey, 
* l Moy, 4€, 13. 4 Moy. I0 

2. A synowie Tolego: Uzy, i Ra- 
aiasz, i levyel, i Iachamay, i lebsam, 
i Samuel; a cić byli Książętami we- 
dług domów oyców swych, którz 
poszli z Tole, mężowie bardzo duż 
według narodów swych; poczet ic 
był za dni Dawidowych dwadzieścia 
i dwa tysiące i sześć set. 

3. A synowie Uzego: Izrahyasz; a 
opowie Izrahyaszowi: Michael i 
Obacdlyasz, i Ioel, Iesyasz, pięć Ksią- 
żąt wszystkich, 

4. A z nimi w narodziech ich, we- 
dług domów oyców ich, poczet mę- 
żów walecznych trzydzieści i sześć 
tysięcy; bo mieli wiele żon i synów. 
5. A braci ich według wszystkich ro- 

dzaiów 


> p- 


hy m ÓW Aj 
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dzaiów Isascharowych, mężów du- 
żych było ośmdziesiąt i siedm tysięcy, 
wszystkich policzonych. 

II. 6. Synowie * Beniaminowi: Bela, 
i Eechor, i ledyael, trzey. 
*1Moy.46,-1. 4Moy.26,38. 1Kron.8,1. 

7. Synowie zaś Belego: Esbon i 
Uzy, i Uzyel, i Ierymo!, i Iry, pięć 
Książąt domów oycówskich, męzów 
dużych; naliczono ich dwadzieścia i 
dwa tysiące, i trzydzieści i cztery. 

8. A synowie Bechorowi: Zamira, 
tlgas, Eliezer, i Elienay, i Amry, i 
lerymot, i Abiasz, i Anatot, i Ala- 
mat; wszyscy ci synowie Bechorowi. 

9. A naliczono ich według rodzaiów 
ich Książąt domów oyców ich, mę- 
żów udatnych dwadzieścia tysięcy i 
dwieście. 

10. A synowie Iedynelowi: Bilan; 


| A synowie Bilanowi: Ichus, i Benia- 


"W obcym 
I th. A synowie * 


min, i Ehod, i Chanaan, i Zetan, i 
arsys, i Achiysachar. 

11. Tych wszystkich synów ledyne- 
lowych wediug Książąt domów oy- 
cówskich, mężów bardzo dużych 
siedrmnaście tysięcy i dwieście, wy- 
chodzących na woynę do bitwy; 

12. Oprócz Suppin i Olim, synów 
doma zrodzonych, i Husym synów 
kraiu zrodzonych. 

, Nefialiiiowi: 
lachsel, i Guni, i lesser, i Selem, sy- 
nowie Bali. *|Moy.46,24. 

ła 4 Moy. 26, 48, 49, 

lv. 14, A synowie Manasesowi Asry- 
el, * którego mu urodziła żona; (a 
załóżnica iego ai » urodziła Ma- 
chyrą, oyca Galaadowego. 

* 4 Moy. 26, 31. 

15.4 Machyr wziął sobie za żonę 
siostrę Ofimowę i Suppimowę, któ- 
rey imię było Maacha;) a imię dru- 
EBO" Sallaad, i miał Sallaad córki. 

* 4 Moy. 27, 1, 

rad A urodziła Maacha;* żona Ma- 
Snyrowa, syna, j nazwała imię iego 

ares ; A Unię brata iego Sares, a sy- 
Nowie iego Ulami Rekiem. ; 

17, A synowie Ulamowi Bedon. Cid 
Są synowie Galaada, syna Machyro- 
Wego, syna Manasesowepo. 

i. A siostra iego Molechet urodziła 
oda, i Abiezera, i Machala. 


4 Kroniki. 
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19, A synowie Semidowi byli Ałyan, 
i Sechem, i Likchy, i Anian. 
V. 20. A synowie Efraimowi: * Su- 
tala, i Bered syn iego, i Fachat syn 
iego, i Elada syn iego, i Tachat syn 
iego ; *4Moy.26,35; 
21. I Zabad syn iego, i Sutala syn 
iego, i Eser, i Elad. A pobili ie mę- 
i 


żowie z Get, co się byli zrodzili w 
oney ziemi ; albowiem wi wiargnę- 
pobrali dobytki ich, 


li, ab 

DA Pó płakał Efraim, oyciec 
ich, przez wiele dni, i przyszli bracia 
iego, aby go cieszyli. 

23. Potym wszedł do żony swóy, 
która poczęła i porodziła syna, i na- 
zwał imię iego Berya, przeto iż się 
urodził w utrapieniu domu iego : 

24, Córkę réz iego Seerę, która póz 
budowała: Betoron niższe i wyższe, Í 
Uzenzeera; 

25. I Refacha syna iego, i Resefa, i 
'Telachą syna iego, i Fechena syna 
iego ; 

26. Laadana syna iego, Ammluda 
syna iego, Elisama syna iego ; 

27. Nuna * syna lego; Ioznego syna 
iego. 101 x4Moy.13,9: 

28. A osiadłość ich i mieszkania ich 
Bethel i wsiiego; a na wscliód słoń= 
ca Namran; a na zachód słońca Ga- 
zer i wsi iego, i Sychem'i wsi iego» 
aż do Aza i wsi iepo: „Kb 

29, A podle mieysc synów Manase- 
sowych ; Betsan, i wsi iego, Fanach 
i wsi iego, Magiedchy i-wsi iego. Dor 
i wsiiego, W tych mieszkali synowie 
łóżefowi, synn lzraelówego. © 
VI. 30. Synowie <Aserowi: * lemna 
i lesua, Iswy i Berya, i Sera, siostra 
ichi 6%1M.46, 17. 4Moy.26,44, 

31.'A synowie Berynszowi:: Heber 
i Melchyel ; ten iest oyciec Birsawix 
tów. OG , 
| 32. A Heber spłodzit Iafleta, i Sos 
mera; i Hótama, i Sue, siostrę ich. 
33. A synowie lafletowi: Pasach i 
Bimhal i Aswat. Ciósą synowie latie- 
towi: męża srr © 
34, A synowie Somerowi: Ahy: k 
Rohaga, lechuba i Aram. z” 
35. A synowie Helema, brata iega": 
Sofach, Femna; i Seles, i Amal. = | 

36. Synowie Sofachowi : Snach s 

| Harneter, i $ual, i Bexy, iłnra: 
TEJ 47. By: 
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37. Beser, i Hod, i Sema, iSilsa, i| 17. A Zaebadyasz, i Mesullam, 1 biy- 


letran, i Bera. 


szki, i Heber, 


38. A synowie leterowi: lefone, i| 18. I Ismerai, i Ifliasz, i Iobab, sy- 


Fispa i Ara i Ulla. 

39. A synowie Ullow.: Arach i Ha- 
niel i Rysyasz. 

40. Ci wszyscy są synowie Aserowi, 
Książęta, domów rodzaiów swych, 
wybrani i dnży mężowie, przedniey- 
si z Książąt, którzy policzeni są na 
woynę do bitwy; poczet tych mężów 
dwadzieścia i sześć tysięcy. 

RozbDział VIII. 
Poczet. potomków Beniaminowych, 
i mieszkanie ich w Jeruzalemie. 
Beniamin spłodził * Belę, pierwo- 
rodnego swego, Asbela wtórego, 
i Ahracha trzeciego: | *1Moy.46,21. 
4 Moy. 26, 33.: 1 Kron. 7,6. 

2. Nocha czwartego, a Rafaiasza 
piątego. 

3. A synowie Bele byli Addar i Gie- 
rai Abibud. 

'4. b Abisua i Noaman i Achoach. 

5. I Giera i Sułami Churam. 


6. A. cić są synowie Echadpwi ; ci 
są Książętanu narodów mieszkaią- 
cych w Gabaa, którzy ie przenieśli 


da Manahat; 


7. "Foiest, Noaman, i Achya„i Gie- 
ra; on ie przeniosł, a spłodził Uzę, i 


Ahyhuda, i Sacharaima: 


8.* A Sacharaim spłodził dzieci "w 
był od- 
są, żonami 


krainie Moabskiey, gdy one 
prawit, z e E Ba 


swemis., 


? a” i 
9. Spłodził tedy z Hodes, zoną swą, 
lobaba , i:Sebiasza, i Mezę, i Mal- 


chama, y 


WZ 288 R T i 
10. I lebusa, i DET, LR, 
iązęza, domów 


Cic są synowie iego, 
oycowskich. 


11. A z Chusymą spłodził Abituba i 


EMaale. 


12:A synowie Ellaalowi: „Ebera i 
Misaam'; i: Samed, i który: zbudował 


Ono, i Lod i wsi iego. 
13. A Berya i Sama byli Ksiązętami 
narodów mieszkaiących w. Aialon; 
ci wygnali obywatele z Get. 
14. RASA Sesak i Ierymot. 
15. I Zabadyasz, i Arad, i Hader. 
16. 1 Michael, i Lefa, i locha, syno- 
wię Beryaszowi. 


nowie £Elfaalowi, 

19. A Takimi Zychry, i Zabdy, 

20. I Elienay, i Selalay, i Eliel, 

21. I Adaiasz, i Beraiasz, i Symrat, 
synowie Symchy. 

22. A Ifan, LEhec; i Eliel, 

23. I Abdon, i Zychry, i Chanan, 
24. I Hananiasz, i Eleam, i Anato- 
tyasz, 


25. I Ifdaiasz, i Fanuel, synowie | 


Sesakowi. 

26. I Samserai, i Zecharyasz, i Ata- 
liasz, 

27. I [aresyasz, i Eliasz, i Zychry 
synowie lerochamawi. 

28. Ci są Książęta domów. ©yco- 
wskich według rodzaiów swych, a te 
Książęta mieszkały w Teruzalemie. 

29. A w Gabaonie mieszkał * oyciec 
Gabaończyków, a imię żony iego by- 
ło Maacha. *iKron.9,45. 

30. A syn iego pierworodny Ab- 
don; po nim Św:, i Cys, i Baal, i 
Nadab, 

31. I Giedor, i Achyo, i Zechar. 


a ci także naprzeciwko braci swey 

mieszkali w lernzalemie z bracią swą. 

33. A Ner spłodził * Cys, a Cys 

spłodził Saula ; Saul zaś spłodził Ið- 

natana i Melchyfuego, i Abinadaba 

i Esbaala. - *1Sam.14,51. 
_1 Kron. 9, 39, 

34. A syn Ionatanów byl Merybbaal, 
a Merybbaal spłodził Michasa. 
35. A synowie Micliasowi: 

Melech i Tarea i Achaz. 


Fiton i 


spłodził Alemeta i Asmaweta i Zym- 


i|rego, a Zymry spłodził Mose ; 


37. A Mosa spłodził Binę ; Refaiąsz 
syn iega, Elasa syn iego, Asel syn 
iego. 


imiona ich: Asrykum, Bochru, i 


nan ; ci wszyscy synowie Aselowi. 
89. Avsynowie Eseka, brata iego: 
Sa > TEE p iego, lehus wto- 
ry, i Ehtelet trzeci. j 
40, A synowie Ulamowi byli męzo* 
wie duży, i mocno duk ciągnący: 
kio 


38. Ten Asel miał sześć synów, a teć | 


32, Ale Michlot spiodził Symeasza ; l 


l 
| 


36. A Achaz spłodził Ioada, a loada | 


Ismael, i Searygsz, i Obadyasz, iHa- | 


m ae ~ 
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którzy mieli wiele synów i wnuków 
az do sta i piącidziesiąt. Ci wszyscy 
poszli z synów Benianiinowych. 


RozDziwń IX. 

1. Ludzie przedni z pokolenia lu- 
dy, Beniamina, Elrainia i Manasesa, 
którzy po nawróceniu z niewali Ba- 
bilońskicy mieszkali w leruzalemie 
1-9, IT. Liczha Kapłanów 10-13. IIl- 
Lewitów 14-34. IV. i ludzi zacnych, 
którzy mieszkali w Gabaonie. 35 - 44, 


Ą 1% wszyscy Izraelczycy obliczeni 

~ są; a oto zapisani są w księgach 
Królów izraelskich i ludskich, a 
przeniesieni * są do Balulonu dla 
przestępstwa swego. *Król.25,11. 
E2. Lecz którzy pierwsi mieszkali w 
osiadłościach swych i w mieściech 
swoich, Izraelczycy, Kapłani, Lewi- 
towie, i Netyneyczycy. 

3. W [eruzalemie mieszkali z synów 
ludowych, i z'synów Beniamino- 
wych, iz synów Elraimowych, i Ma- 
nasesowyc IMĘ 

4. Unay, syn Ammiuda, syna Anty, 
syna Imry, syna Bonny, z synów Fa- 
resa, syną ludowego. 

5. Az Sylona: Asaiasz pierworodny, 
i synowie tego. 

6. A z synów Zerachowyci: lehuel 
i braci ich sześć set i dziewięcdziesiąt. 

7. A z synów Beniaminowych: Sa- 
lu, syn Mie iim syna Hodowiego, 
syna Asennowego. 

8. A Ibniasz, syn lerochamów, i 
Ela, syn Uzego, syna Michry; i Me- 


-sullam, syna Selatyasza, syna Rehue- 


lowego, syna Ibniaszowego. 

9. Także braci ich według naro- 
dów ich było dziewięć set i pięcdzie- 
i sześć: cj wszyscy mężowie byli 
Książętami rodzaiów według domów 
oyców swoich. 

TI. 10. Z Kapłanów zasię: Iedaiasz, 
a lechoiaryb, i Iach n, 

11. I Azaryasz, syn Helkiasza, syna 
Mesullamowego, syna Sadokowego, 
syna Meraiatowego, syna Acliytobo- 
wego, był Książęciem domu Bożego. 

12. I Adaiasz, syna Ierohama, syna 
Passurowego, syna Malchyaszowego, 
i Maasai, syn Adyela, syna Iachsero- 
wego » Syna esullanowego , syna 
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Mesullemitowego „ syna. lnunero- 
wego. 

13. A. braci ich Książąt według da» 
mów oyców ich było tysiąc i ssedm 
set i sześcdziesiąt, mężów dużych ku 
sprawowaniu posługi w domu Bo- 
żym. 

LIL. 14. A z Lewitów: Semeiasz, syn 
Hassuba, syna Asrykamowego, syna 
Hasabiaszowego z synów Merarego ; 

15. L Bakbakar, Chures, i Gala, i 
Mataniasz, syn Michy, syna Zychre- 
go» syna Asalowego ; 

16. Obadyńsz téz, syn Semahaiasza, 
syna Galalowego, syna ledytunowe- 
go, i Barachyasz, syn Asy, syna El- 

anowego, który nieszkał we wsiach 
Netofatyckich. 

17. A odżwierni : Sallum, i Akkub, 
i Talmon, i Ahyman, i bracia ich; 
Sallum Ksiązę między nimi, . 

18. Który az dotąd w bramie króle- 
wskiey stawał na wschógl słońca; c 
byli adźwiernymi według, pocztów 
synów Lewi. 

19. Ale Sallum, syn Korego, syna 
Abiazafowego, syna Korego. i bracia 
iego z domu oyca iego, Śarytczycy 
byli ku odprawowapiu posługi, stró- 
zami progów namiotu; a oycowie ich 
byli nad obozem PAńskim stróżami 
weyścia. i 

20. A Finees, syn * Eleazarów, był 


Ksiązęciem nad nijmi, 4 PAN był z 
nim. *ŚMoy.23,11. 


21. Zacharyasz zasię, syn +Meselle= 
miaszów , był odźwiernym drzwi n 
namiotu zgromadzenia. 

22, Cić.wszyscy są obrani za odźwier- 
ne do drzwi, dwieście osoh i dwana- 
ście; ci we wsiach swych policzeni 
są, które postanowił Dawid i Samuel 
Widzący dla wierności ich. 

23. Aby oni i synowie ich byli we 
drzwiach domu PAńskiego, w domu 
namiotu na strazy. 

24. I byli odźwiecni po czterech stro- 
nach, na wschód, na zachód, na pół- 
nocy, i na południe: 

25, Bracią zasię ich byli we wsiach 
swych, prz shodkąć kazdego siodine- 
go dnia, od czasu aż.do_ czasu odinie- 
niaiąc się z nimi. 

26. Albowiem pod sprawą tych czte- 
rech przednieyszych odźwiernych PI 

i Le- 
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li Lewirowie, a byli przełożeni nad, 


gmachami i nad s arbami domu Bo- 
zego; 

27. A około domu Bożego nocowa- 
li, gdyż im należała straż iego, a oni 
gó na kazdy poranek otwierali. 

28. A z nich niektórzy byli nad na- 
czyniem ku posługowaniu; albowiem 
pod liczbą wnosili ie, i pod liczbą 
wynosili ie. 

29. Niektórzy zasię z nich byli po- 
stanowieni nad innćm naczyniem, i 
nad wszysikiem naczyniem świątnicy, 
i nad mąką pszenną i winem, i oliwą, 
i kadzidłem, i nad rzeczami wonnemii. 

30. A niektórzy z synów kapłań- 
skich sprawowali maści z rzeczy 
wonnych. r i 

31. ROBIA też z Lewitów, pier- 

worodny Salluma Korytczyka, był 
przełożony nad rzeczami, które w 
panwiach smażono. 
"32. A z synów Kdatowych, ż braci 
ich, byli niektórzy przełożonymi nad 
chleby pokładnymi , aby ie gotowali 
na Kopp Sabbat. 

33. A z tych byli śpiewacy , prze- 
dnieysi z domów oycowskich, mię- 
dzy Lewitami mieszkaiący w gnia- 
chach od inszych prac wolni; bo we 
dnie i w nocy powinności swćy pilno- 
wać musieli. 

34. Ci przednieysi z domów oycó- 
wskich między Łewitami , według 
narodów swych przednieysi ; ci mie- 
szkali w feruzalem - 
1V. 35. A w Gabnonie * mieszkali oy- 
ciec Gabaonczyków lehyel, a imię 
zony iego Maacha; *1Kron.8,29, 

36; A syn iego pierworodny Abdon, 

o nim Sur, 4 Cys, i Baal, i Ner, i 

adab, ` 

37. I Giedor, i Achyo, i Zacharyasz, 
iMichlor; 

"38, (A Michlot spłodził Symmama ) 
a ci także przeciw brąci swey mie- 
szkali w fernzalem z bracią swoją. 

39. A Ner spłodził * Cysa, a Cys 
sploda Saula, a Sanl spłodził Ionata- 
ną, i Mielchysuega, i Abinadaba, i 
Ksbaala. „Kron 8,30. 

40. A syn lonatanów Merybbaał ; a 
Merybbaal spłodził Michasa. 

44. Synowie zaś Michasowi, ; Fiton, 
i Melęch, i Taree, i 4 chaz. 
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42. A Achaz spłodził Iara; a Iara 
spłodził Alemeta, i Asmawela, i 
ymrego ; a Zymry spłodził Mosę. 
43, A Mosa e: ed Bine ; a Refa- 
iasz syn iego, Elasa syn iego, Asel 
syn iego. 

44. A Asel miał sześci synów; a tec 
imiona ich: Asrykam, i Bochru, i 
Ismael, i Searyjasz, i Obadyasz, i 
Hanan. Cic są synowie Aselowi. 


Rozpzıia X. 

I. Saul przegrawszy bitwę od Fili- 
stynów, sam się zabił 1-7. II, Fili- 
stynowio tryumiuiąc, głowę iego w 
kościele bałwanów swych  zawiesili 
8-10. III. lubenczycy ciało Saula i 
synów iego pogrzebl: 11. 12. IV, Przy» 
czyna takowego zginienia Saulowega 
13. 14. 

gdy Filistynowie walczyli * z 
Izraelem, uciekli mężowie Izrael- 


scy przed Filistynami a polegli, bę- 


dąc porazeni na górze Gielboe. 
* 1 Sam.31, 1. 

2. I gonili Filistynowie Saula i syny 
iego; i zabili Filistynowie Ionatana, 
i Abinadaba, i Melchysuego, syny 
Saulowe. + 

3. A gdy sie zmocniła bitwa przeciw 
Saulowi, trafili na niego strzelcy, i z 
łuku zraniony iest od strzelców. 

4. Rzekł tedy Saul do sługi swego, 
co za nim bron nosit: Dobądź miecza 
twego, a przebiy mię nim , by snadź 
nie przyszli ci nieobrzezańcy, a nie 

ośmiewali się ze mnie. Ale nie 
chciał sługa, który nosił broń iego; 
bo się bardzo bał. Przetoż porwa- 
wszy Saul miecz, padł nań. 

5. A widząc sługa, co nosił broń ie- 
go, że umarł Saul, padszy tćż i sam 
na miecz umarł. 

6. A tak umarł Saul, i trzey synowie 
iego, i wszystek dom iego, z nim po- 
spolu zginął. 

- Co gdy uyrzeli wszyscy mężowie 


Izraelscy , koszy mieszkali na doli- | 


nie, iż uciekli Izraelczycy, a ia po- 
marli Saul i synowie iega, Opuście 
wszy miasta swe takze uciekli. I 
przyszli Filistynowie, i mieszkali w 
nich. 

II. 8. A gdy nazaiutrz przyszli Fili- 
stynowie brac łupy z pobitych, R: 
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leźli Saula, isyny iego, leżące na gó- 
rze Gielboe ; 

y. A złupiwszy go wzięli głowe ie- 
gr i zbroię iego, i posłali po ziemi 
*styńskiey w około, aby to ogło- 
szono było przed bałwany ich, i przed 
ludem. 

10, I położyli zbroię iego w damu 
boga swego, a głowę iego zawiesli 
w domu Dagonowym. 

All. tl. Usłyszawszy tedy wszyscy 
mężowie laDes Galaad wszystko, co 
uczynili Filistynowie Saulowi, 

12. Powstali wszyscy mężowie mo- 
eni, i wzięli ciało Saukowe, i ciało sy- 
nów iego, a przyniozszy do labes po- 
grzebli kości ich pod dębem w labes, 
i pościli przez siedin dni. 

TY. 13. A tak umarł Saul dla prze- 

stępstwa swego, * którym był wystą- 

pił przeciwko PANU, i przeciwko 

słowu PAńskiemu, którego nie prze- 

strzegał, iz się radził ducha wieszcze- 

go, pytaiąc się go; *[Sani.15,24, 
r. 28,8 


14. A iż się nie radził PANA, zabił 
go, a przeniosł królewstwo na Dawi- 
da, syna Isaiego. 


Rozbvbziaur XI. 

1. Dawid w Hebronie na królestwo 
pomazany (1-3. IT, Ieruzalemu doby- 
wał, i zamek Syoński opanował 4-0. 
Ill. Hetmani icgo i Make waleczni 
10 47. 

Zebrali się tedy wszystek * Izrael do 
Dawida do Flebronu, mówiąc: 
Orośmy kość twoia i ciało twoie. 
* 2 Sam. 5, |. 2. 

2. Iako i przed tym, udy ieszcze był 
Saul Króli, tys w SEn i WEA 
dzi Tzraeļa. Tak“PAN Bóg twó 
rzekł tobie: Ty będziesz * pasł lud 
moy lzrąejski, a ty będziesz wodzem 
nad ludem moim [zraclskim. 

RES 78,71 

przyszli wszyscy starsi 

uczynił o Króla do Sr TA i 
i id z nimi przymierze 

Hebronie przed PANE H ; ` pom SA 

Dawida za Króla nad Izraelem we- 
dług słowa P Ańskiego, które powie- 
dział przez * Samuela, - *Sam.16,13, 
IL 4, Iechał tedy Dawid ze wszy- 
stkim Izraelem do łeruzalemu które 


"3. A tak 
Izraelscy do 
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iest lebns, gdzie byli lebuzeyczycy 
obywatelmi ziemi. *o$am.5,0. 

5. I rzekli obywatele łebuzeyscy do 
Dawida: Nie wnidziesz sam. Ale Da- 
wid wziął zaniek Syoński, który iest 
miastem Lawidowen. 

6. Bo był rzeki Dawid: Ktobykol- 
wiek poraził lebunzeyczyka naypiet- 
wey, ten będzie Ksiązęciem i Hetma- 
nem. Przetoż wstąpił naypierwey 
Ioab, syn Sarwii, i został lHetmanem. 

7. Í mieszkał Dawid na onym zam- 
ku; dla tego nazwano go miastem 
Dawidoweui. 

8. I zbudował miasto w około od 
Mello aż w okrąg; a loab pobudował 
ostatek miasta. 

9. A tam Dawid im daley, tym wię- 
cey rozmnażał się, i rosi; albowiem 
PAN zastępów był z nim. 

IMI. 10. A cić są ROZPO AI * ry- 
cerze, które miał Dawid, którzy się 
mężnie starali z nim o królestwo iego 
ze wszystkim Izraelem, aby go Kró- 
lem uczynili według słowa PAńskiego 
nad Izraelem. *2San.23,8. 

11. A tenci iest poczet rycerzów, 
które miał Dawid: łasobam, syn 
Chaclnnonów , przednieyszy między 
trzydziestą ; ten podniozszy PAC 
swóy na trzy sta, iednym razem ic 
zał: 


12. A po nim Eleazar, syn Dodo- 
nów, Achochytczyk ; ten był iednym 
mady trzema mocarzami. 

13. Ten był z Dawidem w Pasda- 
mim, gdzie się zebrali byli Filistyno- 
wie * ku bitwie ; a była ona część po- 
la pełna ięczmienia, a lud był uciekł 
przed Filistynami, *15am.5,17. 

14. I stanęli w pośrzod onego pola, 


Yli obronili go, a porazili Filistyny; i 


wybawił PAN lud wybawieniem 
wielkiem. 
15. Ci także trzy ze trzydziestu * 
wzednieyszych wstąpili na skałę do 
awida do iaskini Odollam, gdyż 
woysko Filistyńskie leżało obozem w 
w dolinie Ralain : *oSain.23,13. 
t6. Albowiem Dawid na ten czas 
mieszkał na zamku, a stanowisko Fi- 
listyńskie było na ten czas w Bene- 
hem. 
17. Prągnął * tedy Dawid i rzeki: O 
by jmi się kto dał napić wody £ a 
ni 
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dni Betlehemskiey, która iest u bra-| 31. Irai, syn Rybaiego, z Gabaat sy- 


my! 


przez woysko Filistyńskie , naczer- 

li wody z studni Betlehemskiey, 
tóra iest u bramy, a wziąwszy geje 
nieśli do Dawida. Lecz iey nie chciał 
Dawid pić, ale ią wylał na ofiarę 
PANU, 

19. I rzeki: Nie day mi tego Boże 
móy, abym te uczynić mini! Izali 
krew tych mężów pić będę, którzy 
odważyli żywot swóy? albowiem z 
odwagą żywota swego przynieśli ią ; 
i nie chciał ićy pić, Toc uczynili trzey 
oni mocarze. 

20. A Abisai, brat loabów, był 
przednieyszy z onych trzech; tenze 
podniosł włocznią swą na trzy sta lu- 
du, które pobił, i otrzymał sławę 
między onyrni trzema. 

21. Z. tych trzech nad innych dwu 
był sławnieyszy, a był ich Książe- 
ciem; iednak onych trzech pier- 
wszych nie doszedł. 

22, Banaias też, syn loisdy, syn mę- 
ża dużego wielkich spraw z Kabseela, 
ten zabił dwu mocarzów Moabskich ; 
ten też zszedszy zabił lwa w pośrzod 
iamy, gdy był śnieg. 

23. 'Fen też zabił męża Egipczanina, 
męża, którego wzrost był na piąci 
łokci. A chaciaż Egipczanin miał w 
ręku oszczep iako nawóy tkacki, 
wszakże przyszedł do niego z kiiem, 
i wydarł oszczep z ręki Egipczanina, 
i zabił go oszczepem iego, 

24. To uczynił Banaias, syn Ioiady, 
który także sławnym został między 
ony mi trzema mocarzami. 

25, A choć był między oną traydzie- 
stą sławnym, wszakże nie doszedł 
onych trzech. I postanowił go Dawid 
* nad drabanty swymi. *2Sam.23,23. 
26. A w woysku co mocnieysi byli: 
Asael, brat Ioabów, Elkanan, syn 
Dodonów z Beitlehem ; 

27. Sammot Harodczyk , Heles Fe- 
łonitczyk : 

28. Hyra, syn Ikkiesów, Tekuit- 
czyk, Abiezer Anatotczyk ; 

29. Sybbechay Husatczyk, Hai Aho- 
hytęz: 
30. 


syn Baamy, Netofatczyk ; 


k; 
ahae Netofatczyk , Heled, | 


*2Sam.23,15. |nów Beniaminowych , Banaias Fara- 
a . . . , . " 
18. Przetoz przebiwszy się ci trzey |tończ 


yk: 
32, Huray od potoka lans; Abiel 
Arbatczy k; ] 
33. Asmawet Bacharomczyk; Eliach- 
ba Salabończyk. 

34. Synowie Asema Gisończyka: Io- 
natan, syn Sagie, Hororczyk ; 

35. Ahyam, syn Zacharów, Ara- 
rytczyk, Elilal, sym Urów; 

36. Hefer Mec: 
Felonitczyk; 


37. Hesro Karmelczyk, Naaray, syn | 


Ezbniów ; 

38. Ioel, brat Nalanów , Mibchar, 
syn PA 
39. Selek Ammonitczyk, Nacharay 
Berotczyk, który nosif broń Ioaba, 
syna Sarwii; 

40. Hyra Itreyczyk, Gareb Itrey- 


czyk ; 

Gł. Uryasz Hetteyczyk, Zabad, sym 
Achalaiego. 

42. Adyna, syn Syse, Rubenitczyk, 
Książę liubenitów, a z nim trzydzie- 
ści mężów. 

43. Hianan, syn Maachy, i Iozafat 
Mitnitczyk. 

44. Uzyasz Asteratczyk, Sama hle- 
hyel, synowie Hotamy Aroerytczyka. 

45. ledja*l, syn Symry, 1 locha, 
brat iego, Tyski à 

46. Eliel Mac AGM i lerybay, 
i losawiasz , mamie lnaamowi, i 
Itma Moabczyk. 

47. Eliel, i Obed, i Iaasyel z Me- 
zobay. 


Rozpziak XII. 

1. Beniaminitowie posiłkowali Da- 
wida, gdy mieszkał w Sycelegu 1-29, 
LI. Panki z inszych familiy, gdy 
iwieszkał w Hebronie 23-40. 

Ą cić s3, co byli przyszli do Dawida 
do * Sycelegu, gdy się ieszcze krył 
przed Saulem , synem Cysowym: A 
ci byli między mocarzami posiłek da- 
waiący w bitwie, *1Sam.27,6. 
2. Noszący łuk, a prawą i lewą rę- 
ką Ah kamieńmi, i strzelaiący 
2 łuku, a byli z braci Saulowych z 

pokolenia Beniaminowego : 
3. Książę Achyezer, i łoas, saori 
Semmay Gabatczyka, i lezyci, i w. 
A Hy 


ieratczyk , Achyas i 


NG *4 
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AK E SEM | IE WAR TJ" ETEA FA ONE AP WO 
let, synowie Azmawetowi, i Baracha,|twóy. A tak przyiął ie Dawid, i po- 


i Iehu Anatotczyk; t 
4. Ismaiasz tez Gabaoñczyk, mężny 


między trzydziestą, a był przelozony | odpadli niektórzy do Dawida, 


nad trzydzieśią; i Ieremiasz, i laha- 
zvel, i lohanan, i Iozabad, Giederat- 
czyk ; 

5. Eluzay, i lerymot, i Bealiasz, i 
Semaryasz, i Sefatyasz Harufitczyk ; 

6. Elkana, i Iesyasz, i Asareel, i 
Ioezer, i lasobam Korchytczyk ; 

7. I loela, i Zebadyasz, synowie Ie- 
rohamowi z Giedor. 

8. A z pokolenia Gadowego zbiegli 
byli do Dawida na mieysce obronne 
na puszczą mężowie duży, mężowie 
sposobni do boiu, noszący tarcz i ko- 
piią, których twarzy były iako lwie 
twarzy, a iako sarny po górach 
prętcy; 

sk Fser przednieyszy,  Obadyasz 
wtóry, Eliab trzeci, 

10. Mismanna czwarty, Jeretniasz 

iąty, 

SM Kanai szosty, Eliel siodmy, 2 

12. lochanan osmy, Elzebad dzie- 
wiaty, 

13. leremiasz dziesiąty, Machbana- 
iasz iedenasty. 

14. Cic byli z synów Gadowych, 
Hetmani woyska, ieden nad stem 
mnieyszy, a większy nad tysiącem, 

15. Cić są, którzy przeszli Iordan 
miesiąca pierwszego, Araby był wy- 
ał ze wszystkich brzegów swoich; i 
wygnali wszystkie mieszkaiące w do- 
linach na wschód i na zachód słońca. 

16. Przyszli także niektórzy z synów 

eniaminowych i z ludowych, do 
mieysca obronnego, do Dawida. 

17, 1 wyszedł Dawid przeciwko nim, 
a odpowiadaiąc, rzekł im: Ieźliście 
spokoynie przyszli do mnie, abyscie 
mię ratowali, serce też moie złączy 
się Z wami; ale ieźliście przyszli, 
abyście mię wydali nieprzyjaciołom 
moim, (choć niemasz nieprawości 
przy mnie) niech w to weyrzy Bóg 
oyców naszych, a niech sądzi. ` 

8. Tedy Juch przyoblekł Amazya- 
Sta, przednieyszego iig dey Hetma- 
ny, i rzekł: Twoismy, o Dawidzie! 
àz tobą przestawamy, synu lsai. Po- 
koy, pokoy tobie, 1 pokoy pomocni- 

om twoim! pevci pdinaga Bóg 


`% 


stanowił ie Hetmany woyska. 
19. A z pokolenia Manasesowego 


U 
* ciągnął z Filistyny przeciwko Sau- 
lowi na woynę; ale im nie byli na 
pomocy, gdyż naradziwszy się Ksią- 
zęla Filistyńskie odesłali go, anó- 
wiąc: Ten z niebespieczeństwem 
głów naszych odpadnie do Saula, pa- 
na swego. *|Sam.29,4. 

20. Gdy tedy szedł. do Sycelegu, 
uciekli do niego niektórzy z. pokole- 
nia Manasesowego: Adnach i Iosa- 
bad, i Iediael, i Michael, i lozabad i 
Elihu, i Ry i Hetmani nad ty- 
siącami w pokoleniu Manasesowem. 

21. A ci posiłkowali Dawida prze- 
ciw onemu hulowi; bo mężni byli 
wszyscy, przetoż byli Hetmani w 
woysku iego. i 

29. Nawet na każdy dzień ściągali 
się do Dawida na pomoc ieina, aż 
było woysko wielkie iako woysko 
Boże. r 
li. 23. A tac iest liczba przedniey- 
ayen gotowych do boiu, którzy przy- 
szli do Dawida do Hebronu, aby prze- 
niesli królestwo Saulowe do niego 
według słowa PAńskiego. 

24. Z synów ludowych, noszących 
tarcz i włocznią, sześć tysięcy i ośm 
set gotowych do boiu. 

25. Z synów Symeonowych , mę- 
żnych do boiu, siedm tysięcy i sto. 

26. Z synów _ewiego cztery tysiące 
i sześć set. 

27. Ioiada także przednicyszy z sy- 
nów Aaronowych, a z nim trzy tysią- 
ce i siedm set. 

28. A Sadok młodzieniec, rycerz 
mężny, i z domu oyca iego Książąt 
dwadziescia i dwoie. 

29. A z synów Beniaminowych, bra- 
ci Saulowych, trzy tysiące; Do ieszcze 
wielka część ich przestawała z domem 
Saulowym, 

30. A z synów Eo dwa- 
dzieścia tysięcy i ośm set, ludzi mę- 
znych, mężów sławnych w domiech 
oytów ich. 

31. A a połowy pokolenia Manase- 
sowego ośmnaście tysięcy, którzy by- 
li mianowani według imiom, aby przy- 
szli i postanowili Dawida Królem. i 
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32. At synów [sascharowych, unie- 


iących rozeznavać czasy, tak iż wie- 
dzieli, co kiedy czynić miał Izrael, 
Książąt ich dwieście ; a wszyscy bra- 
cia ich przestawali na radzie ich. 

33. Z pokolenia Zabulonowego, któ- 
rzy wychodzili na woynę, gotowych 
do boiu z kazdym orężem woiennyn, 
pięćdziesiąt tysięcy, stawaiących w 
szyku iednostaynem sercem. 

34, A z pokolenia Neltalimowego 
Książąt tysiąc, a z nimi z tarczami i 
z kopiiami trzydzieści i siedin tysięcy. 

35. A z pokolenia Danowego, goto- 
wych do boiu, dwadzieścia i ośin ty- 
sięcy i sześć set. 

36. A z pokolenia Aserowego, któ- 
rzy wychodzili ne woynę, i umieli 
się szykować do bitwy, czterdzieści 
tysięcy. 

37. A z Za- lardania z pokolenia Ru- 
benowego i Gadowego, i z polowy 
pokolenia Manasesowego ze wszy 
stkim orężem woiennym sto i dwa- 
dzieścia tysięcy, 

38. Ci wszyscy mężowie waleczni, 
sprawni ku bitwie , sercem uprzey- 
mem przyszli do Hebronu, aby po- 
stanowili Dawida Królem nad wszy- 
stkim Izraelem. Nad to i wszyscy 
inni z Izraela jednego serca byli , aby 

ostanowili Królem Dawida. ` 
39. I byli tam z Dawidem przez 
trzy dni, iedząc i piiąc; bo im byli 
nagotowali bracia ich. 

48 Także i którzy blisko ich byli aż 
do Isaschar i Zabulon i Neftalim, 
przynosili chleby na oslach, i na 
wielblądach , i na mułach, i na wo- 
łach, potrawy,, mąki, figi, i ro- 
zynki, i wino, i oliwę , i wołów, i 
owiec wielkim dostatkiem; bo była 
radość w lzraelu. 

Rozpz1iał XIII. 

1. Dawid skrzynię Pańską prowa- 
dzi 2 weselem do Jerusalemu {-8. 
11. Oza, iż się ićy dotknął, zabity 
9-17. III. Taż zostawiona w domu Obe- 
dedona,któremu Bóg błogosławi.12-14. 

Dawid wszedł w radę z Hetmany 

nad tysiącami, i z Setnikami, i 
ze ery at Rotmistrzami. 

2.1 mówił Dawid do narys rieg 
zgromadzenia Izraelskiego : leżli się 
wam podoba, i ieźli to iest od PANA 
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Boga naszego , roześlimy wszędy do 
braci AE: pozostałey po wszystkich 
krainach Tzraelskich; przytyin też 
do Kaplanów i Lewitów po miastach 
i przedmieściach ich, a niech się zgro- 
madzą do nas : 

3. Abyśmy * przeprowadzili skrzy- 
nię Boga naszego do nas: albowiem 
nie pytaliśmy się o niey za dni Sau- 
lowych. *SSam.6,2. 

4. I rzekło wszystko zgromadzenie, 
aby się tak stało ; bo się ta rzecz po- 
dobała wszystkiemu ludowi. 

5. Zebrał tedy Dawid wszystkiego 
Izraela od Nilu Egipskiego aż gdzie 
się chodzi do Emat, aby przypro- 
wądzili skrzynię Boża z Karyatyarym, 

6. Atak przyszedł Dawid, i wszy- 
stek Izrael do * Baala w Karyatyarym, 
które iest w ludzie, aby przy pro- 
wadzili ztamtąd skrzynię PANA Boga 
siedzącego nad Cherubiny, gdzie 
wzywane bywa imię iego. *2Sam.6,2. 

7. 1 wieżli skrzynię Bom na wozie 
nowym z domu Abinadabowego, a 
Oza i Achyo prowadzili wóz. 

8. Lecz Dawid i wszystek Izrael 
grali przed Bogiem ze wszystki 
mocy, i pieśniami, i na harlach, i 
na cytrach , ira bębniech , i na cym- 
balach, i na trąbach. 

Il. 9. A gdy przyszli na boiewisko * 

Chydon, ściągnął Oza rękę swą, 
abyj zadzierzał skrzynię; bo woły 
były wystąpiły z drogi. 

10. I rozgnićwał się bardzo PAN na 
Ozę, i zabił go, przeto iż ściągnął 
rękę swą ku skrzyni ? i umarł tamże 
przed Bogiem. 

11. I zafrasował się Dawid, iż to 
rozerwanie PAN uczynił w Ozie; a 
przetóż nazwał ono mieysce Peres 
Oza, aż do dnia tego. 

II. 12. I uląkł ję Dawid Boga dnia 
onego, a rzekł: lakoż mam wpro- 
wadzic do siebie skrzynię Bożą ? 

15. Przetoż nie wprowadził Dawid 
skrzynię do siebie, do miasta Dawi- 
dowego; ale ią wprowadził do do- 
mu Obededoma Getieyzyka. 

14. | została skrzynia Boża między 
domownikami Obededomowymi w 
domu iego przez trzy miesiące. 
bikos iaai PAN domai Obededo- 


mowemii, ż wszystkiemu , co miał. 
R o- 


l 


potym 


posły do Dawida, i drzewa ce- 


„11. 4 


- przyłacioły 


Rozd. 14. 
RozDziaŁ XIV, 


I. Hyram dodawą potrzeb Dawi- 


dowi do budowania kościoła 1-%. 


1l. Synowie Dawidowi, które spło- 


dził w Ieruzalemie 3-7. III. Woyny 
z Filistyny i zwycięstwa 8. 16. IV. 
imię iego sławne 17- 


posłał Hyram, Król Tyriki, 


drowe, i murarze, i cieśle, aby mu 
zbudowali domi 


2. I poznał Dawid, iż go utwirdził 
PAN * Królem nad fzraelem, a iż 


wywyższył królestwo iego dla ludu 
swego Izraelskiego. 


cey synów i córek. 


4. A teć są imiona tych, którzy mu 
pne oyer tewić: Samna, i 
o 


ab, Natan, i Salomon. 
5. IIbchar, i Elisua, i Elfelet, 
6. I Noga, iNefeg, i Iafia, | 
7. I Elisama, i Beeliada, i Elifelet.) 


III. 8. W tym usłyszawszy * Filisty- 
nowie, że był pomazany Dawid za 


Króla nad wszystkim Izraelem, wy- 
ciągnęli wszyscy Filistynowie, aby 
szukali Dawida. Co gdy usłyszał Da- 
wid, wyszedł przeciwko nim. 
s b Sam. 5, 17, 
9. Bo Filistynowie przeciągnąwsz 
rozpostarli się w dolinie Balam. a 
10. 1 radził się Dawid Boga, mó- 
wiąc: Mamili iść przeciw Filistynom? 
a podaszli ie w ręce moie? I odpo- 
wiedział mu PAN: Idź a podam ie w 
ręce twoie. 3 
dy oni przyciągnęli do * 
Baal AE , poriada tel Dawid, 
i rzekł Dawid: Rozerwał Bóg nie- 
c moie przez rękę moię, 

iako się ręzrywaią wody; a przetoż 
nazwano imię mieysca onego Baal 


Perazym. *Izai.28,21. 

12. | zostawili tam bogi swoie; a 

Dawid rozkazał, aby ie spalono 
jem. 


13. Lecz zebrawszy się znowu Fili. 
stynowie, rozpostarli się w dolinie. 
i4. Przetoż radził się znowu Dawid 
Boga. I rzekł mu Bóg: Nie ciągni 
aa nimi, ale śię odwrocć od nich, 
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*2Sam.5,12. 
11. 3. (I poiął Dawid więcćy żon w 
Teruzalemie, a splodrił* Dawid wię- 
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abyś na nie natarł przeciwko mor- 
wom. 

15. A gdy usłyszysz szum idącego 
po wierzchach morwowych, te 
wynidziesz do bitwy; bo 2-7 
Bóg przed tobą, aby poraził woy- 
ska Filistyńskie. i 
16. I czynił Dawid, iako mu był 
rozkazał Bóg; i porazili woyska Fi- 
listyńskie od Gabaon aż do Gazer. 
IV. 17. A tak rozslawiio się imię Da- 
widowe po wszystkich ziemiach; i 
sprawił to PAN, ze był straszny wszy- 
stkim narodom. 


RosDztaŁ XV, 

1. Dawid zbudowawszy namiót 
skrzyni PAńskióy, z Lewitami, a 
Spiewakami, z it, z Dworem 
i ze wszystkimi Izraelczykami x doa 
mu Obedomowego ią przenosi 1-98. 
I. Skacze przed nią, a Michol, żo: 
na iego, znieważyła go 29, 

A, gdy sobie pobudował Dawid do- 

my w mieście swoiśm, i nagoto- 
wał mieysce skrzyni Bożćy, i rozbił 
ićy namiót: 

2, Tedy rzekł Dawid: Nie godzi 
się nosić skrzynie * Bożey iedno Le- 
witom, Te bowiem obrał PAN, aby 
nosili skrzynię Bożą, i służyli mu aż 
na wieki, *4Moy.4,4. 

3.Przetoż zebrał Dawid wszystkiego 
Izraela do lernzalem, aby przeniosł 
skrzynię PAńską na mieysce ićy, 
które ićy był zgotował. 

A. I yaramadi Dawid syny Aaro- 
nowe i Lewity. 

5. Z synów Kaatowych: Uryela 
przednieyszego, i braci iego sto i 
dwadzieścia. 

6. Z synów Merarego:  Asaiasza 

rzednieyszego, i braci iego dwie- 


‘scie i dwadzieścia. 


7. Z synów Giersonowych: Ioela 

przednieyszego, i braci iego sto i 

trzydzieści. 

8. Z synów Elisafanowych; Se- 

meiasza przednieyszggo, i braci ie- 

go dwieście. 

9. Z synów Hebrenowych: -Eliela 

przednieyszego, i braci iego ośm- - 

dziesiąt. 

10. Z synów Husyelowych: Amy- 
na- 
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nadaba przednieyszego, i braci iego 
sto dwanaście. 

11. Tedy wezwał Dawia Sadoka i 
Abiatara, Kapłanów, także Lewi- 
tów Uryeja, Asaiasza, i Ioela, Se- 
meiasza , i Eliela, i Amynadaba; 

12. I rzekł do nich: Wyście prze- 
dnieysi z domów oycowskich między 
Lewitami; poświęccież się i z bracią 
swoią, abyście przynieśli skrzynię 
PANA, Boga Izraelskiego , na miey- 
sce, którem ićy nagotoweł. 

13. Albowiem iżeście tego pierwe 
nie uczynili, uczynił rozerwanie PA 
Bóg nasz * między nami; bośmy go 
nie szukali według przystoyności. 

* 1 Kor. 13, 10. 

14. Poświęcili się tedy Kapłani i 
Lewitowie, aby przenieśli skrzynię 
PANA, Boga Izraelskiego. 

15. I nieśli synowie Lewitów skrzy- 
nię Bożą, iako był rozkazał * Moy- 
żesz według słowa PAńskiego, na 
ramionach swych, na drązkach, 
które przy niey były. , *2Moy.25,14. 

16. I rzekł Dawid przednieyszym z 
Lewitów, aby postanowili z braci 
swoiey spiewaki zinstrumentami mu- 
zyckimi, z lutniami, z cytrami, i z 
cymlbałami, aby słyszany był wynie- 
siony głos z weselem. i 

17. I postanowili Lewitowie He- 
mana, syna loelowego, a z braci 
iego Asafa, syna Barachyaszowego, 
az synów Merarego, braci ich, Eta- 
na, syna Chussiowego: 

18. A z nimi bracią ich w rzędzie 
wiórym: Zacharyasza, Bena, i Ia- 
syel , i Semiramota, i Jechyela, i 

nni, Eliaba, i Benaiasza, i Maa- 
seiasza, i Matytyasza, i Elifelego, i 
Mikneiasza, i Obededoma, ilekiela, 
edźwierne. | 

19. A śpiewacy Heman, Asaf i Etan 
na „cymbalech miedzianych głośno 

rali. 

20. A Zacharyasz, i lazyel, i Semi- 
ramot, i Iechyel, i Unni, i Eliab, i 
Maaseiasz, i Benaiatz grali na lu- 
tniach przy śpiewaniu wysokićm. 

21. A Matytyasz, i Elifełe, i Mi- 
kneiasz, i Obededom, i lehyel, i 
Azazyasz grali na cytrach przy śpie- 
waniu niskiem. | 
22. A Kienaniasz, przednieyszy z 
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Lewitów, którzy nieśli skrzynię, ro- 
zrządzat, iakoby nieść miano; bo 
był rostropry, 

23. Ale Parachyasz i Elkana byli 
odźwiernymi u skrzyni. 

. 24. A Sebaniasz i Iozafat, i Natanael, 
i Amasay, i Zacharyasz, i Benaiasz, 
i Eliezer, Kapłani, trąbili w trąby 
przed ao Bożą; ale Obededom 
i lechyasz byli odźwiernymi u skrzy- 


ni. 

25. A tak Dawid i starsi Izraelscy, 
i Hetmani nad tysiącami szli, aby 
przeprowadzili * skrzynię przymierza 
PAnskiego z domu Obkde doo wego 
z weselem. *2Sam.6,11.12. 

26. I stało się, gdy Bóg wspomogł 
Łewity, niosące skrzynię przymierza 
PAńskiego, że ofiarowali siedm wo- 
łów, i siedm baranów. 

27. A Dawid był obleczony w szatę 
bisiorową, także i wszyscy Lewi- 
towie, którzy nieśli skrżynię, i śpie- 
wacy, i Kienaniasz, rządca tych, co 
niesli między śpiewaki; a Dawid miał 
na sobie Efod lniane. 

28. A tak wszystek Izrael prowa- 
dził skrzynię przymierza PAnskiego 
z weselem, i z hukiem kornetu, i 
trąby, i cymbałów, graiąc na lu- 
tniack i na cytrach. 

I. 29. I stało się, gdy skrzynia przy- 
mierzą PAńskiego 8 odziła do mi 
sta Dawidowego, że Michol, córka 
Sanlowa, wyglądsiąc oknem uyrzała 
Króla Dawida skaczącego, i graią- 
cego, i wzgardziła go w sercu swoićm. 

* 2 Sam. 6, 16, 


RoznziaŁ XVIJ 
I. Dawid ER skrzy- 
nię do przybytkn Pu. "skiego, ofiary 
sprawował, i wszystek lud częstował!; 
9.3. II. śpiewaki postannwił 4: (i, 
III. psalm pewny ku śpiewaniu przy 
skrzyni podał 7-36. IV. sługi kościee 
Ine porządził 37-42. V. a zatym lud 
sożpuściwszy i sam do domu odszedł. 
A gdy Ra * skrzynię Bożą, i 
postawili ią w pośrzod namiotu, 
który był Dawid rozbił, tedy spra- 
wowali całopalenia i ofiary spokoyne 
rzed Bogiem. *2Sam.6,17. 
2. A gdy dokończył Dawid ofiaro- 
wac 
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wać cnłopalenia , i ofiar syokoynych, |naneyską za sznur dziedzictwa wa- 


błogosławił ludowi w imię PAńskie. 

8. I rozdziehł * wszystkim mężom 
Izraelskim , od męża aż do niewia- 
sty , każdemu po bochenku chleba , i 
po sztuce mięsa , i po łagiewce wina. 

* 2 Sam. 6, 19. 
II. 4. A postanowił przed skrzynią 
PAńską z Lewitów sługi, ahy wspo- 
minali, i wyznawali, i chwalili PA- 
NA, Boga Izraelskiego, 

5. Asal był przednieyszy, a wtóry 
po nim Zacharyąsz. lehyel , i Semi- 
ramol., i lechyef i Matytyasz, i Eliab, 
i Benaiasz , i Obędedom , i Tehyel; ci 
na instrumenciech, na lutniach , na 
Horlach, ale Asaf na cymbalech grali. 

6. Benaiasz zaś i Iachazyel Kapłani z 
trąbami ustawicznie byli przed skrzy- 
nią przymierza Bożego. 

II. 7, I'opiero dnia onego napier- 
wey“ postanowił Dawid, aby tym 
psalmem chwalony był PAN przez 
Asafa i bracią iego : 

8. Wysłuwiaycie * PANA, wzy- 
waycie imienia iego, a opowiadaycie 
między narody sprawy iego. 

* Ps. 105, 1. Trai 12, 4. 

Eh Spiewaycie nra, graycie mu, 

rozimawiaycie 0 wwsżydtkie cudach 


ego. 

D. Chlubcie się w imieniu swiętćm 
tego , a niech się rozradnie serce szu- 
kaiących PANA. i 

11. Šznkaycie PĄna, i mocy iego; 
szukaycie obliczą iego zawzdy. 

12. Wspominaycie dziwne sprawy 


lego, które Czynił, i cuda iego, i 


- Sący ust iego. 


3. O nasienie Izraelskie, słudzy 


szego. 

19. Choć was była mała liczba, a 
przez krótki czas byliście przycho- 
dniami w nity ; 

20. Í przechodzili od narodu do na- 
rodu , i od królestwa do innego ludu: 

21. Nie dopuścił nikomu, aby ie 
uciskać miał, i karał dla nich Króle, 
22, Mówiąc: Nie tykaycie * poma- 
zańców moich, a Prorokom moim 
nie czyńcie nic złego. *]Ps.105, 15. 

23. Spiewaycie * PAnu wszystka 
ziemio; opowiadaycie ode dnia do 
dnia zbawienie iego. *Ps.96.1.2, 

24, Opowiadaycie między narody 
chwałę iego, i między wszystkimi 
ludźmi dziwne sprawy ego; 

25. Bo wielki iest PAŃ. i chwale- 
bny bardzo, i strasznieyszy nad wszy- 
stkie bogi; 

26. Gdyż wszyscy bogowie pogań- 
scy są bałwani; ale PAN niebiosa 
uczynił. 

27. Sława i zacność przed nim , moc 
i wesele na mieyscu iego. | 

28. Przynieście PANU pokolenia 
narodów ; przynieście PAnu cbwałę 
i moc. 

29. Przyniescie PANU chwałę imie- 
nia iego, przynieście dary, a przy- 


| chodźcie przed obliczność iego ; kła- 


niaycie się PANU w ozdobie świę- 
tobliwości. 

30. Boycie się oblicza iego wszys 
stka ziemio, a będzie utwirdzony 
okrąg ziemi, aby się nie poruszył. 
31. Niech się rozraduią niebiosa, a 
niech się rozweseli ziemia, a niech 
mówią w narodziech : PAn króluie! 


1e80 |, O synowie lakubowi, wybrani 32. Niech zaszumi morze, i ze wszy- 


i€go j, s | | 
id. On ies PAN Bóg nasz; po wszy- 


p kie, ziemi sądy iego. 


15. Amiętnycie az NA wieki na przy- 
mierze lego, ną słowo, które przy- 
kazał do tysiącznego pokolenia ; 

16. Które postanowił * NA 
mem , 1 NA Przysięgę iego z Izaakiem; 

* 1 Mop LEES © 15,7. j 
r. 17, 2. r. 26, 3. r.28, 3. r. 35 11. 

17. I postanowił to [akubowi za 
prawo, a lzraelowi zą przymierze 
Wieczne; 

19. Mówiąc: Tobie dam ziemię Cha- 


|stkim, co w nim iest ; niech się xozra- 


dnie pole, i wszystko co na nim iest. 

33, Tedy się róozweselą drzewa leśne 
przed PANEM; albowiem przyszedł 
sądzic ziemię. 

54. Wyslawiaycie * PANA; albo- 
wiem dobry, bo na wieki trwa mi- 
łosierdzie iego. *Ps.107,L. 

Ps. 115, 1. r 136, 1, 

35. A mówcie: Zachoway nas, Bò- 
że zbawienia naszego! 1 zgromadź 
nas, A wyrwi nas od Pogan, aby- 
śmy wielbilr imię święte twóle, i 
chlubili się w chwale twoiey: 

36. Bio- 


462 Rozd. 16. 17. 


36. Błogosławiony PAN, Bóg Izrael- 
ski, od wieków az na wieki. „I rzekł 
wszystek lud Amen, i chwalił PANA. 
IV. 37. I zostawił tam Dawid przed 
skrzynią przymierza PAńskiego Asafa 
ibraciiego, aby służyli przed skrzy- 
nią ustawicznie według potrzeby dnia 
kazdego. 

38. Lecz Obededoma i braci ich 
sześćdziesiąt i ośm, Obededomą mó- 
wię, syna ledytunowego, i Hosę 
uczynił odźwiermymi. 

39. A Sadoka Kaplana, i bracią ie- 
go Kapłany postawił przed przyby- 
tkiem PCA na wyżynie, która 
hyła w Gabaon, 

40. Aby ofiarowali całopalenia PA- 
NU, na ołtarzu całopałenia ustawi- 
cznie rano i w wieczór, a to według 
wszystkiego, Co napisano w zakonie 
PAńskiiu, który przykazał Izrae- 
lowi. 

41. A z nimi Hemana i T 
i inne na to obrane, którzy byli z 
imienia mianowani, aby chwalili 
PANA, przeto iz na wieki trwa mi- 
łosierdzie iego. 

42. A między nimi Heman i Iedy- 
tun trąbili i grali na trąbach, na cym- 
balech, i na innych instrumenciech 
muzyckich Bogu; ale isyny ledytu- 
nowe postawił u wrót. 

V. 43. A tak rozszedł się wszystek 
lud, każdy do domu swego. Dawid 
się też wrócił, aby biogosławił do- 
mowi swemu. 
RozDziat XVIL 

J. Bog nie chce, aby Dawid ko- 
ścioł budował, 1:64 JI. Salomonowi 
to zostawnie, i o CHrystusie PANU 
obietnicę mu czyni, 7-45: III. za co 
Dawid Bogu dziękuie, 16-22. IV. i 
o wypełnienie tych obietnic uniżenie 
prosi. 43-117. 

stało się, * gdy mieszkał Dawid w 

domu swym, że rzekł do Natana 
Proroka: Olo, ża mieszkam'w domu 
cedrowym, a skrzynia przymierza 
PAnskiego pod kortynami. 

* Y Sam. 7, 1. 2.3. 1Kron, 22, 7. 

9. I rzekł Natan dö Dawida : Co- 
kolwiek iest w sercu twem, uczyń, 
gdyz Bóg iest z tobą. 
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3. Potym onċy nocy stało się słowo 
Boże do Natana, mówiąc: 

4. Idż, a mów do Dawida, slugt 
inego: Tak mówi PAN: Nie ty mi 
będziesz budował domu do mieszka- 
nia; 

5. Ponieważem nie micszkał w do- 
mu ode dnia, * któregom wywiodł 
syny Izraelskie, aż do dnia tego; 
alem się przechadzał z namiotu do 
namiotu, i z przybytku do przybytku. 

* 1Król.8. 16. 

6. Wszedzie gdziemkolwiek chodził 
ze wszystkim Izraelem , izalim [i slo- 
wo rzekł któremu z Sędziów Izrael- 
skich, którymem rozkazał, aby paśli 
lud móy, mówiąc: Przeczżeście mi 
nie zbudowali doniu cedrowego ? 

II. 7. Przetoż teraz tak powiesz słu- 

dze memu Dawidowi: Tak mówi 

PAN zastępów : IAM ciebie wziął 

z * owczarni, gdyś chodził za trzodą, 

abyś był wodzem nad ludem moim 

Izraclskim ; *1$am.16,14.12,13, 
2 Sam. 5, 2. Ps. 78, 70. 

8. I byłem |x tobą wszędzie, gdzieś- 
kolwiek chodził, a wygładziłem 
wszystkie nieprzyiacioły twoie przed 
twarzą twolą , i uczyniłennci iinię, ia- 
ko imię wielkich ludzi , którzy są na 
ziemi. 

9, A postanowiłem mieysce ludowi 
memu Izraelskiemu , 1 wszczepiłem 
go: i będzie mieszkał na mieyscu 
swem, a nie będzie więcey poru- 
stony, ani go więcey synowie nie- 
prawości trapić będą, iako przed 
tym; 

10. Zaraz ode dni, którychem po~ 
stanowił Sędzie nad ludem moira 
fzraelskim, i poniżyłem wszystkie 
nieprzyiacioły twole, i oznaymi- 
łemci , żeć PAN dom zbudùie. 

11. A gdy się wypełnią dni twoie, 
abyś szedł za oycami twoimi, wzbu- 
dzę nasienie twoie po tobie, które 
będzie z synów twoich, i umocnię 
królestwo iego. 

12. Tenani zbuduie dom; * i utwir= 
dzę stolicę iego aż na wieki. 

k 1Król. 5,5. r. 6, 12. 1Kron. 22, 10. 

r. 28, 5. 6. 

13. IA mu * będę za oyca a on mi 
będzie za syna, a milosierdzią mego 

nie 
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nie odeymę od niego , iakom ie odiął| chay będzie uwielbione imię twoie aż 


od tego , który był przed tobą ; 
~ x Ps. 89, 27. 29, 30. 

14. Owszem postanowię go w domu 
mojm, i w królestwie moiém az na 
Wieki, a stolica iego będzie trwała aż 
ħa wieki. 

15. Według tych wszystkich słów i 
według wszystkiego widzenia tego, 
tak mówił Natan do Dawida. 


+ HI 16. Zatym wszedszy Král Da- 


— 


wid, siadł przed obliczem PAńskićm, 
i rzekł; Cożem ia iest PANIE Boże! 
ico iest dom móy, żeś mię przywiodł 
az dotąd ? 

17. Lecz i to mało było przed oczy- 
ma twemi, o Boże! aleś też obietnicę 
uczynił o domie sługi twego na czas 
daleki, i weyrzałes na mię według 
obyczaju ludzkiego,  wywyższaiąc 
mię o PANIE Boże! 

18. Coż ieszcze więcey ma mówic 

Jawid przed tobą o uwielbieniu sługi 
twego? albowiem ty znasz * sługę 
wego. *]Jerem.1.2,3. 

Nahnm. 1, 7. ZKor.5, 11. 

19. PANIE! dla sługi twego i we- 

ług serca twego uczyniłeś te wszy- 
stkie wielkie rzeczy, abyś znaiome 

p” te wszystkie wielmozne spra- 


20. PANIE! niemasz * podobnego 
Obie, i niemasz Boga oprócz ciebie, 
wedle wszystkiego, cośmy słyszeli 
W uszy nasze. *5Moy,3,24. 
r.4,35. r. 6,4, 1Król.8,23, Ps. 66,8. 
zaj. 37,16. r. 43,10. r. 44,6. r. 45,5, 
r. 46,9. Dan. 3,29. Ozea. 13,4. loel, 
=, 7 è 
„21. 1 któż iest iako lud twóy, iako 
Kaki „ naród iedyny na ziemi, dla 
toregoby Bóg szedi, aby go sobie 
odkupił żą lud , a uczynił sobie imię, 
czyniąc wielkie rzeczy i straszne, wy- 
ganialąc Pogany przed twarzą ludu 
twego , któryś wykupił z Egiptu ? 

2 I uczyniłes lud twóy bzraclski 
Sobie za lud Az na wieki, aty PANIE! 
States się im za Bopa. 

IV. 23. Przetoż tera», o PANIE! 
słowo, któreś powiedział o słudze 
twoim, i o domu iego, niech będzie 
ztwirdzone aż na wieki, a uczyń ia- 
Oš powiedział. | 
„ Niechayże się tak stanie , i nje- 


a 


na wieki, aby mówiono: PAN za- 
stępów , Bóg Izraelski , Bogiem iest 
nad Izraelem; a dom Dawida, sługi 
twego. niechay umocniony będzie 
przed twarzą twoią. 

25, Albowiemeś ty, Bożemóy ! obia- 
wił słudze twemu, iż mu zbudniesz 
dom ; przetoż znalazł sługa twóy u 
siebie, aby się modlił przed tobą. 

26. A tak o PAnie ! tyś sam Bóg, a 
mówiłeś to dobre o słudze swym. 

27. Teraz tedy począłeś błogosła= 
wić domowi sługi twego, aby trwał 
na wieki przed tobą ; boś ty PAnie! 
iemu [błogosławił , a będzie ubłogo- 
sławiony na wieki. 


RozDnziat XVIII" 

I. Dawidowe zwycięstwa, 1-8. II. 
Tohy, Krol Emat, pokoiu szuka, 9-14, 
Mi, Urzędnicy Dawidowi, 15-174 
J stało się potym , że poraził Dawid* 

Filistyny i ponizyłie, a wziął Get 
i wsi iego z rąk Filistynów. , 

Faama k 
Porazi} teź Moabczyki, i by- 
li Moabczycy sługami Dawidowymi, 
przynosząc mu hold. 

3. Poraził też Dawid Hadarezera, 
Króla Soby w Emal, gdy był wyie- 
chal, gy rozprzestrzeniał państwo 
swoie nad rzeką ly frates. 

4. Zabrał mu tedy Dawid tysiąc wo- 
zów , i siedm tysięcy iezdnych, i 
dwadzieścia tysięcy mężów pieszych, 
i poderznąt Dawid żyły a 
wożników, zachowawszy z nich koni 
do sta wozów- 

5. Przyciągnęli tćz Syryyczycy z 
Damaszku na pomoc Hadarezerowi, 
Królowi Soby; lecz poraził Dawid z 
Syryyczyków dwadzieścia i dwa ty- 
siące mężów. 

6. Tedy Dawid osadził żołnierzem 
Syryą Damaską, a byli Syryyczycy 
sługami Dawidowymi., _oddawaiąc 
mu hold; i zachowywał PAN Dawi- 
da, gdzie się kolwiek obrócił. 

7. Pobrał też Dawid tarcze złote, 
które mieli siudzy Hadareżerowi, i 
wniosł ie do Ieruzalemu. 

8. Przytym z Tybchat i e Chun, 
miast Hadavezerowych „ nabrał Da- 
wid miedzi bardzo wiele , z'którćy 

a. 
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Salomon sprawił morze miedziane, i 
slupy, i naczynia miedziane. 

Il. 9. A gdy usłyszał Tohy, Król 
Emat, że poraził Dawid wszystko 
woysko Hadarezera, Króla Soby, 

10. Posłał Adorama, syna swego; 
do Króla Dawida, aby go pozdrowit 
w pokoin, i aby mu powinszował, 
przeto żę zwalczył Hadarezera, ipo- 
raził go ; (albowiem walczył Tohy z 
Hadarezerem) który przyniosł z sobą 
wszelakie naczynie złote, i śrebrne, i 
miedziane. 

11. Które też poświęcił Król Dawid 
PAN z śrebrem i ze złotem, które był 

obrał od wszystkich narodów , od 
Bdomtzyków, i od Moabczyków, i 
od synów Ammonowych, i od Fili- 
stynów, i od Amalekitów. 

> A Abisai, syn Sarwii, porśził 
Edomczyków w dolinie solney osm- 
naście tysięcy. 

43. I osadził Edomską ziemię żoł- 
nierzem ; a byli wszyscy Edomczycy 
sługami Dawidowymi; i zachowywał 
PAN Dawida wszędzie, gdzie się 
obrócił. i 

14. A tak królował Dawid nad 
wszystkim Izraelem, czyniąc sąd i 
sprawiedliwość wszystkiemu ludowi 
swemu.  « 

IN. 15. A był Ioab, syn Sarwii, nad 
woyskiem, a Iozafat, syn Ahyludów, 
Kanclerzem. 

46. A Sadok, syn Achytobów i Aby- 
melech, syn Abiatarów, byli Kapła- 
nami, a Susa był Pisarzem. 

17, Benniasz też, syn Ioiadów, był 

rzełożonym nad Cheretczykami i 
Feletczykimi ; a synowie Dawidowi 
byli pierwszymi przy boku króle- 
wskim. 


RozDzrak XIX. 

1. Animonitski Król Hanon, obel. 
żywszy posły Dawidowe, woynę przee 
ciw niemu podnosię 1-7. 11. ale go 
przez Ioaba raz i drugi poraził 8-19. 
Į stało się potym, że umarł Nahas, 

Król synów Ammonowych, a syn 
iego krółował miasto niego. 

* 2 Sam. 10, 1. 
2 Tedy rzekł Dawid: Uczynię mi- 
łosierdzie nad Hanonem, synem Na- 
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Ho zd. 19, 


hasowym; bo oyciec iego uczynił 
miłoserdzie nade mną. I poslał Da- 
wid posly, aby go kszy po oycu 
iego ; a tak przyszli sładzy Dawidowi 
do ziemi synów Ammonowych, do 
Hanoną, ab go cieszyli. 

3. Ale rzekły Książęta synów Am- 
monowychdo Hanona: Mniemasz, że- 
by Dawid czynił uczciwość oycu twe- 
mu, iż przysłał do ciebie tych, któ- 
rzyby cię cieszyli ; azaż nie dla lego, 
aby wy Pizy i wyszpiegowali, i 
zburzyli tę ziemię, przyszli słudzy ie- 
go do ciebie ? 

4. Przetoż wziąwszy Hanon sługi 

awidowe, ogolił ie, i poobrzynał 
szaty ich od półowy aż do zadków, i 
pościł ie. 

5. Poszli tedy niektórzy, i oznaymi- 
li Dawidowi o tych mężach. I posłał 
przeciwko nim, (ponicważ byli oni 1 
mężowie obelżeni bardzo,) i rzekł iin | 
Król: Zostańcie w lerycljo, aż odro- | 
stą brody wasze, potym się wrócicie. 

6. A widząc synowie Ammonowi, 
że sie obrzydłymi stali Dawidowi, 
posłał Hanon i synowie Ammonowi 
tysiąc talentów srebra, aby sobie na- | 
ięli za te pieniądze z Mesopotamii i z 
Syryi Maacha, i z Soby wozy i 
iezdne. 

4. I naięli sobie za one pieniądze | 
trzydzieści i dwa tysiące wozów, i 
Kryla Maacha z ludem iego. Którzy 
przyciągnąwszy położyli się obozem 
przeciw Medeba ; a synowie Ammo- | 
nowi zebrawszy się z miasi swycli, 
stawili się do bitwy. í 
Il. 8. Co gdy usłyszał Dawid, posłał 
Ioaba ze wszystkićem woyskiem ludu 
rycerskiego. 3 i 

9. A tak wyciągnąwszy synowie 
Ammonowi uszykowali się do bitwy 
przed bramą mieyską. Królowie zde 
się, którzy byli przyszli na pomoc 
osobno w polu by. 

10. Przetoż widząc Ioab uszykowane 
przeciwko sobie woysko do bitwy z 
przodku i z tyłu, wybrał niektóre ze” 
wszystkich przebranych z Izraela, i 
usaykawat woysko przeciw Syryy= | 
czykom. 

11. A ostatek ludu dał pod rękę Abi- 
saiemu, bratu swemii; I uszykowali 
się przeciw synom Ammonow yin. | 

12. Í rzekł i 
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19. [rzekł Ioab: Ieżli mi będą sil-| Rabbę; (lecz Dawid zostawał w leru= 
nymi Syryyczycy, przyydziesz mi na| zalemie) i dobył Ioab Rabby, i zbu- 


pomog; A ieżli tobie synowie Ammo- | rzył ią. *2Sam.ft,t. r.12,26. 

nowi będą silnymi, ia tobie dain po-| 2. I wziął Dawid * koronę Króla 
b « a, M 

moc. ich z głowy iego, a znalazł} w niey 


13. Zmacniay się, a bądźmy mężny- |tałent złota, i kamienie bardzo dro- 
mi za lud nasz, i za miasta Eoga na-|gie. I włożono ią na glowę Dawido- 
szego, a PAŃ co dobrego iest w|w$, i wywiozł łupów z miasta bardzo 
oczach iego, niech nczyni. wiele. *>Sam.12,30. 

14. Nastąpił tedy loab, i lud, który| 3. Lud též, który był w nim, wy- 
z nim był, do bitwy przeciwko Sy-|wiodł, i dał ie potrzeć piłami i wo- 
ryyczykom; ale oni uciekli przed |zami żelaznymi, i porąbac siekierami. 
nim. $ Takcinczynitł Dawid wszystkiem mia- 

15. Tedy synowie Ammonowi uy- {stom synów Ammonowych, i wrócił 
rzawsty, że uciekali Syryyczycy, [się Dawid ze wszystkim ludem do le~ 
uciekli i oni przed Abisaim, bratem |ruzalemu. 
iego, i uszli do miasta ; a loab wrócił |ll. 4. Potym znowu gdy była woyna 
się do leruzaleimu, x w Gazer z Filistynami, zabił Sobbo- 

16. A tak widząc Syrvyczycy, iż |chay Husatczyk Syfę, ktovy był z na- 
byli porażeni od fzraela, wyprawili | rodu olbrzymów; a tak F'listynowie 

osly, i wywiedli Syryyczyki, którzy | poniženi są. *>Sam.21,18; 

li za rzeką, a Sobach, Hetman| 5. Byłastćż ieszcze woyna ż Filisty- 
woyska Hadarezerowego, prowadził |narni, gdzie zabił Elchana, syn Iai- 
ie. rów, Lachmiego, brata Goliata Get- 

17. I oznaymiono to Dawidowi, któ- 'teyczyka, którego drzewce u włocz- 
ry zcbrawszy wszystkiego Izraela |ni bylo iako nawów tkacki. 
przeprawił się przez Iordan, a przy- | 6. Nad to ieszczę była woyna w Get, 
ciągnąwszy do nich uszykował woy-;gdzie był mąż wzrostu wielkiego, 
sko przeciwko nim; a gdy uszykował|maiąc po sześci palców, wszystkich 
woysko Dawid przeciwko Syryyczy- | dwadziescia i cztery; a ten tćz był z 
kom ku bitwie, zwieuli z nim bitwę. | narodu tegoz olbrzyma. 


- 18. Tedy uciekli AE A przed | 7. Ten gdy urągał Izraelowi, zabił 


Izraelem, i porazit Dawid z Sycyy- go lonatan, syn Samaia, brata Dawi- 
czyków siedm tysięcy wozów, i czier- dowego. 

dzieści tysięcy mężów pieszych, i So-| 8. Ci byli synowie iednego olbrzy- 
acha, Hetmana WOKA onego, za-|ma z Gel, którzy polegli od ręki Das 


ił, widowey, i od ręki sług iego. 
19. Przetoż gdy uyrzeli ZA Ha- RoZYIA XL 
Aarezerowi, iż byli porażeni od Íz 


vil ZrAĆ-| T, Dawid lud liczy 1-6. II. i tego 
A uczynili pokoy z Dawidem, i słu-|załuie 7. 8. HI. a ze trzech plag od 
żyli mu. I nie chcieli napotym Syryy- Boga podanych, mot obiera 9-13. IV, 
czycy dawac pomocy synom Ainmo- |kiórym pomarło ludu siedmdziesiąt 
nowym, tysięcy 14. V, PAN na prozbę iego 
R Ł XX Aniołowi ludu morjoweć zakazał 
OŁDZIA u „|15-17. VI On PANU ołtarz zbudo= 
I Dawid zwyciężył Ammonity, i wawszy na nim ofiarował, zaczym 
miasto ich wniwecz obrócił 1-3. I1.|cż plaga ustała. 19-30 l 


Trzy sławne bitwy zwiodł z Filisty-| 4 le szatan * powstał przeciw lzrae- 
RAMA 3 z których w każdey ieden vl-|** lowi, a pobudził Dawida, aby po= 
brzym Filistyński poległ. 4-8. liczył Izraela. *"Sqam 4,1. 


stało się po * roku tego czasu, gdy | 2. Przetoż rzekł Dawid do Ioaba i 
Królowiezwykliwyjezdzacna woy- |do przełożonych nad ludein: Idźcie, 
nę,iż wy wiodł lob co 'mężnieysze ry- | abliczcie Izraela ol Beerseba aż do 
cerstwo,i pustoszył ziemię synów Am-|Dan, a odnieście do mnie, żebyra 

Monowych, 8 PIzyCIągnąwszy obległ | wiedział poczet ich. j 
SAP G g 5. Ale 
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3, Ale rzekł loub; Niech przymno- |uyrzał PAŃ, i uzalił się nad tem 
ży PAN ludu swego, iako teraz iest, |ziem, i rzekł Aniolowi tracącema: 
tyle sto Kroć; izali Królu, panie| Dosyć iuż, zawściągni rękę twą. A 
móy! nie są wszyszy oni sługami pa-| Anioł PAński stał podle boiewiska 
na mego? Przęczże się tego dowia- |Ornana lebuzeyczyka. 
duie pan móy? Przeczzeby to miało| 16. W tym podaiiozszy Dawid oczy 
bydź na upadek Izraelowi ? i swe uyrzał Aniola PAńskiego, który 

4, Wszakżą slowo królewskie prze- | stał między ziemią i między niebem, 
mopio loaba; przetoż wyszedł loab, | a w ręce iego miecz iego dobyty, wy- 
a obszedszy wszystkiego lzraela, wró- | ciągniony przeciw leruzalem. noai 
cit się potym do leruzalemu. Dawid i starsi, oblekszy się w wory; 

5. I oddał Ioab poczet porachowa- | na twarzy swoie. > 
nego ludu Dawidowi. A byio wszy-| 17. Zatym rzekł Dawid do Boga: 
stkiego Izraela tysiąc t sięcy i sto ty- |Izalim nie ia rozkazał liczyć ludu? 
sięcy, mężów godnych ku bolowi; a |lamci iest sam, którym zgrzeszył, i 
z łudy było cztery kroć sto tysięcy, i bardzo źle uczynił; ale te owce coż 
siedmdziesiąt tysięcy mężów wale- uczyniły ? PANIE, Boże móy! niec! 
cznych. się obróci, proszę ręka twoia na mię 

6. Lecz Lewitów i Beniamitów nie |i na dom oyca mego; ale przeciwko 

oliczył między nie, gdyż przykre | ludowi twemu niech się nie sroży ta 

Eit rozkazanie królewskie Ioabowi. | plaga. 

Ii. 7. Owszem nie podobała,się Bogu | VI. 18. Zatym Aniol PAński rzekł do 
ta rzecz ; przetoż pokarat lzraela. Guda, aby mówił Dawidowi, żeby 

8. I rzekł Dawid do Boga: Zgrze- | szedł 1 zbudował ołtarz PANU na bo- 
szyłem bardzo, żem to uczynił ; ale |iewisku Ornana lebuzeyczyka. 
teraz oddal, proszę, nieprawość słu-| 19. A tak szedł Dawid wedlug słowa 

1 twego; bom bardzo głupie uczynił. | Gadowego, które mówił imieniem 
Fl. 9. Zatym rzekł AŃ do Gada, | PAnskiem. 

Proroka Dawidowego, mówiąc: 20. Tedy obeyrzawszy się Ornan 

10. Idź, powiedź Dawidowi, a|uyrzał onego Anioła, a czierey syno- 
rzecz: Tak mówi PAN: Trzyć rze- | wie iego, którzy byli z mm, skryli 
czy podawam ; obierz sobie iednę z| się ; a Ornan młócił pszenicę. 
nich, abymci uczynił. 21. W tym przyszedł Dawid do Or- 

11. Tedy przyszedł Gad do Dawida, |nana; a poyrzawszy Ornan obaczył 
i rzekł mu: [ak mówi PAN: Obierz | Dawida, i wyszedszy z boie wiska po- 
sobie. f kłonił się Dawidowi twarzą do ziemi. 

12. Albo przez trzy lata głód, albo| 22. I rzekł Dawid do Ornana: Day 
żebyś przez trzy miesiące ginął od | mi plac tego bviewiska, abym zbudo- 
nieprzyiaciół twych, a miecz nie-|wał na nim oltarz PANU; za słuszne 

ryiaciol twoich, zeby cię ścigał, al- pieniądze zpuść mi ie, a będzie od- 
fo żeby przez trzy dni miecz PAnski | wrócona ta plaga od ludu. 

i mor był w ziemi, a Aniot PAński; 23. I rzekł Ornan do Dawida: We- 
żeby niszczył wszystkie granice lzrael-|zmi ie sobie, a niech uczyni Król, 
skie. Przetoż teraz uwaz, co mam od- | pan móy, co mu się dobrego widzi ; 
powiedziec temu, który mię posłał. Otoć przydawam i woły na całopale- 
43. I rzekł Dawid do Gaila: Bar-|nia, i wóz na drwa, i pszenicę na ofia- 
dzom ściśniony; niech bocie pro-|rę śniedną ; toc wszystko dawam. 
szę, w ręce PAńskie, gdyż bardzo | 24. I rzeki Król Dawid do Ornana: 
wielkie są zlitowania iego, a w ręce Nie tak; ale raczey kupię za słuszne 
ludzkie niechay nie wpadam. pieniądze ; bo nie wezmę, co twego 
IV. 14. Tedy przepuścił PAN po- |iest, ani będę ofarował PANU oalo- 
wietrze morowe na Izraela. I poległo | palenia darowanego. 
zlzraeła siedmdziesiąt tysięcymmężów.| 25. A tak Dawid dał Ornanowi za 
V. 15. Posłał też Bóg Anioła do Ieru- | on plac sześć set syklów złota dobrćy 
zalemnu, aby ie tracił. A gdy ie wacił, | wagi. | i 

26. 


ku RÓG 
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ry spokoyne, i wzywał PANA, który 

30 wysłuchał, spuściwszy ogień z nić- 
fa na ołtatz całopalenia. 

27. I rzekł PAN do Anioła, aby 
obrócił miecz swóy w pochwy swoie. 

28. Onego czasu widząc Dawid, iż 
go wysłuchał PAN na boiewisku Or- 
nana lebuzeyczyka, ofiarował tam 
ofiary. 

29. Albowiem przybytek PAński, 
króry uczynił Moyżesz na puszczy, i 
oltarz całopalenia na on czas był na 
wyzynie w Gabaonie. 

30. A nie mogł Dawid iść do niego, 
aby się radził oga ; bo przestraszony 
był mieczem Anioła PAnskiego. 


RozDziaŁ XXIL 

I. Dawid materyą na kościoł zgo- 
towawszy 1-5. IL na śmierć się go- 
tuiąc, upomina, żeby go Salomon bu- 
dawał. 6-16. 1i. pieniądze i rze» 
mieśniki mu oddaie, u Książętom, že- 
by mu wiernie pomagali, rozkazuie 
17-19. 

rzekł Dawid: Toc iesť mieysce do- 

mu PANA Boga, i to oitarz na ca- 
łopalenie Izraelowi. 

2. Przetoż rozkazał Dawid, aby 
zgromadzono cudzoziemce , którzy 
byli w ziemi Izraelskićy; i postano- 
wił z nich kamienniki, Aly ciosali ka- 
mienie czworograniaste na budowa- 
nie domu Bożego. f 

3. Zelaza też bardzo wiele na got- 
dzie, i na drzwi w bramach, i na spa- 
ianie nagotował Dawid, i miedzi wa- 
8 niezliczoną. 

„ Drzewa też cedrowego bez licz- 
by; albowiem nawieżli Dawidowi 
Sydończycy, i Tyryyczycy drzewa 
cedrowego bardzo wiele. 

5. Bo rzekł był Dawid: Salomon, 
syn móy, jest imłodzieńczykiem ma- 
łym, a dom ma bydź zbudowany PA- 
NU wielki i znamienity, któregoly 
imię i sława po wszystkiey ziemi by- 
ła; przetoz teraz nagotuię mu potrzeb. 
I nagotował Dawid przed śmiercią 
swą bardzo wiele potrzeb. 

H. 6. Tedy zawolał Salomona, syna 
swego, 4 Bai kazał mu, aby zbudo- 
wał dom PANU, Bogu fzraejskiemu. 


1 Kroniki 


26. I zbudował tam Dawid ołtarz 
PANU, a ofiarował całopalenia i ofa 


i 
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7. I rzekł Dawid do Salomona: Sy- 
nu móy! Umyśliłem * był w sercu 
moiem, zbudować dom imieniowi PA- 
NA Boga mego; XI Kron., 12, 

8. Ale się stało do mnie słowo PAn- 
skie, mówiąc: Wieleś * krwi roz- 
lat, i wielkieś woyny prowadził ; nie 
będziesz budował domu imieniowi 
memu, przeto żeś wiele krwi rozlał 
na ziemię przedemną. *2Sam.7,4. 

1 Kron. 28, 3, 

9. Oto syn, któryć się urodzi, bę- 
dzie mężem spokoynym ; bo mu dam 
odpoczynienie od wszystkich nieprzy- 
iacioł iego zewsząd, przetoż Salomon 
będzie imię iego; albowiem pokoy 
i odpoczynienie dam Izraelowi za dni 
iego. 

10. On zbuduie * dom imieniowi 
meu ; on mi ** będzie za syna, a ia 
mu będę za oyca, i utwirdzę stolicę 
królestwa iego nad Izraelem aż na 
wieki. *2Sam.7,13. 1Król.3,5. 

kx? Sam. 7,14, Zyd. i, 5. 

11. Przetoż PAN będzie z tobą, sy« 
nu móy! i będzieć się szczęścło, i 
zbuduresz dom PANA boga twego, 
iako mówił o tobie, 

12. Wszakże niech ci da PAN rostro- 
pnosc, i zmysł, a niech cię postanowi 
nad Izraelem, abyś strzegł zakonu 
PANĄ Boga twego. 

13. Tedy szczęśiiwym będziesz, ieżli 
strzedz i czynić będziesz pza 
i sądy, które rozkazał PAN przez 
Moyzesza Izraelowi. Zmacniayże się; 
a bądź zmężyłym, * nie boy się, ani 
się lękay. *5Moy.31,6.7. loz.1,7. 
14. A otom ia w utrapieniu moiem 
nagotował ną dom PAnski złota sto 
tysięcy talentów, i śrebra tysiąc ty- 
sięcy talentów, do tego miedzi i że- 
laza bez wagi, bo tego wiele iest; 
drzewa także, i kamienia nagolowa- 
łem, a ty do tego przyczynisz. 

15. Masz tez u siebie wiele rzemie- 
śników, kamienników, i murarzów, 
i cieślów , i wszelkich biegłych w 
każdem rzemieśle. 

16. Złota, śrebra i miedzi, i zelaza 
niemasz liczby; wstańze a czyń, 8 
PAN będzie z tobą. bd 
HI. 17. I przykazał Dawid wszystkim 
PRE Izraelskım, aby pomagali 
Salomonowi, synowi iego> 

Ge? EO 18. Mé- 
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18. Mówiąc: lzali PAN Bóg wasz! 12. 


nie iest z wami, który wam dał od- 
' poczynienie zewsząd? Bo dał w rękę 

moig obywatele tey ziemi, i poddana 

iest ta zieinia PANU i ludowi iego. 

19. Teraz tedy oddaycie serce swe i 
duszę swoię, abyście szukali PANA 
Boga waszego; i wstańcie, a budny- 
cie świątnicę PANU Bogu, żebyście 
tam wnieśli skrzynię przymierza PAŃ- 
skiego, i naczynia święte Boże do do- 
mu, który będzie zbudowany imie- 
niowi PAnskiemu. 


RozbrziaŁ XXIL 


1. Dawid zstarzawszy się, Salomo- 
na Królem czyni 4. 1], a Lewiicm 
urzędy rozdawa, 2-3% 


tak Dawid będąc stary i pełen 
A dni fon Kzdlem E 
syna swego, nad lzraelem. 
H. 2. I zgromadził wszystkie Książę- 
ta Izraelskie, i Kaplany, i Lewity; 

3. A policzono Lewity od trzydzie- 
stu lat i wyzey; 1 był poczet ich we- 
diug głów ich i osob trzydzieści i ośm 
tysięcy. s 

4. £ których postanowiono na po- 
sługę domu PAńskiego dwadzieścia 
i cziery tysiące, a przełożonych, i 
Sędziów sześć tysięcy. 

5. Nad to cziery tysiące odźwier- 
nych, i cztery tysiące chwal: cych 
PANA na imstrumenciech , których 
nasprawiał Dawid kuchwaleniu Boga. 

6. I rozdzielił ie Dawid na pewne 
hufy według synów Lewiego, to jest, 
x Giersona, Kaata, i Merarego. 
*LMoy.46, 1. 2Moy.6,16. 4Moy.26,57. 

1 Kron. 6, 1. 

7. Z Giersona byli Laadan i Semei. 

8. Synowie Laadanowi: Przedniey- 
szy lechyel, i Zetam, i Ioel, ci uzey, 

9. Synowie Semciowi: Salomii, i 
Hazyel, i Haran, ci trzóy. Cic byli 
pe owi domów oycowskich z 

aadala. 

10. A synowie Semeiowi: lachat, 
Zyna, i lebus, i Baryasz; cić synowie 
Semeiowi cztery. 

11. A Iachat był pierwszym, a Ziyza 
wtóry; ale lelms i Baryasz nie mieli 
wiele synów; przetoż byli w domu 
oycowskim policzeni za iednę familią. 
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Roza. 23. 
Amrain, 
[zaar, Hebron, i Husyel, cztery. 

13. Synowie * Arnramowi: Aaron 
i Moyżesz. Lecz ** Aaron był odia- 
czony, aby służył w świątnicy nay- 
m "SUK sain l synowie iego az na 
wieki, i aby kadzili przed Panem, a 
służyli mu, i błogosławili w imieniu 
iego aż na wieki. *2Moy.5,20. 

xx Z Moy. 28,1.2. Zydeś, 4. 

14. Ale synowie Moyże%al, męża 
Bożego, policzeni są w pokoleniu 
Lewi. 

15. Synowie Moyżeszowi ; * Gier- 
son i Eliezer. XAMoy.2,22, rż, 

16. Synowie Gitrsonowi:  Sebuel 
pierwszy. 

17. A synowie Iiliezerowi byli Re- 
chabiasz pierwszy. lnie miał Eliezer 
synów innych ; ale synowie Recha- 
biaszowi rozmnozżyli się bardzo. 

18. Synowie lzaarowi: Saloinit pier- 
wszy. | 

19. Synowie Hebronowi: Jeryasz 
pierwszy, Aimaryasz wióry, Iehazyel 
Lrzeci, a lekmaan czwarty. 

20. Synowie Hlusyelowi: Micha 
pierwszy, a lcsyasz wtóry. 

21. Synowie Merarego: Maheli i 
Musy ; a synowie Mahelego : Elcazar 
i Cys. | 

29, | umarł Eleazar, a nie miał sy- 
nów, tylko córki, areapoy mowali 
synowie Cysowi, bracia ich. r 

23. Synowie Musy; Maheli, i Eder, 
i lerymot, trzéy. 

24. Cic są synowie Lewiego według 
domów oyców swych, przednieysi 
domów oycowskich, którzy policzeni 
byli wedlug pocztu. imion i osob 
swych z R T którzy odprawowali 
prace usługowania w domu PAńskun 
od dwudziestu lat i wyżey. 

25. Albowiem rzekł Dawid: Dał od- 
poczynienie PAN, Bóg Izraelski, lu- 
dowi sweinu, i będzie mieszkał w le- 
ruzalemie aż na wieki. 

26. Do tego i Lewitowie nie będą 
więcćy nosić przył ytku,i wszystkiego 
naczynia iego ku posługowanu iega. 

27. Ale wedlug postanowienia Da- 
widowego ostatniego byli policzeni 
synowie Lewiego od dwudziestu lat i 
wyżćy. : 

28. tir zostawali pod ręką synów 
Aaro- 


Synowie 'Kantowi: 
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Aaronowych ku usłudze domu PAń-| 6. A popisał ie Semeiasz, syn Nata- 
skiego w przysionkach i w gmachach, |naclów , Pisarz z pokolenia Lewi, 
i ku oczyścianiu wszelkich rzeczy | przed Królem i Książęty, i przed Sa- 
oświęconych, i ku pracy około ustu- | dokiem Kaplanem, i Aclymelechem, 
idomu Bożego; synem Abiatarowym, i przednieyszy- 
29. I około chleba pokładnego , ilmi z domów oycowskich, Kapłanów 
okolo mąki na ofiarę, i około płac-|i Lewitów; a naznaczono ieden dom 
ków niekwaszonych , i około pane- | oycowski Ełeazarowi, a drugi nazna- 
wek, i około rzeczy smażonych, i oko-| czono ltamarowi. ; 
ło wszelkiey miary i odmierzania; 7. I padł los pierwszy na lehoiaryba, 
30. A iżby stali na każdy poranek ku | na ledaiasza wtóry: ` 
wystawianiu, i kn chwalenin PANA,| 8. Na Haryma trzeci, na Seoryma, 
takze i w wieczo” ; czwarty: 
31, Nad to, przy każdem ofiarowa-| 9. Na Malchyasza piąty, na Miiama- 
niu całopalenia PANU w sabbaty, na | na szosty; 
nowi miesiąca, i w uroczyste swięta! 10. Na Akkosa siodmy, na Abiasza 
według liczby i porządku ich ustawi- | osmy; ł 
cznie przed PANEM; it. Na Fesuego dziewiąty, na Seche- 
3%. A tak aby pilnowali straży na- | niasza dziesiąty: ja 
miotu zgromadzania, i straży świątni-| 12. Na Eliasyba jedenasty, na Taki- 
cy, i straży synów Aaronow ych, bra-| ma dwanasty; 
ci swych, w usłudze domu PAń-| 13. Na Huppa trzynasty, ną leseba- 


skiego. | ba calejnasty s 
14. Na Bilg piętnasty, na Immeẹra 
Rozpnzıať XXIV. szesnasty; ijs » 


1. Dawid Kapłany na pewne rzędy| 15. Na Chezyra siędmnasty, na Hap- 
dzieli 1 - 1% k LO az „PIW i Me» pisesa ośmnasty; 
rarytów sługi im losem obrane przy:| 16, Na Fetachyasza dziewiętnasty, 
dawa. 20-31. na Ezechyela dwudziesty; 
synowie Aaronowi tym sposobem | 17. Na EN ma JES i pier- 
rodzieleni byli: Synowie Aarono-|wszy, na CGamuelą dwudziesty i 
w: byli Nadab i Abiu, Eleazar i Ita-| wtóry; 
inar: 18. Na Delaiasza dwudziesty i trze- 
2. Ale iż Nadab i Abiu * umarlijci, na Maazyasza dwudziesty i czwar= 
przed obliczem oyca swego, a synów! ty. 
niemieli : ka odprawowali urząd! 19. Cic są sporządzeni w posługo- 
kapłański leazar i Itamar. waniu swoićm, aby wchodzili do ġo- 
*3Moy.10,1.2. 4Moy.3,4. r.26,61. | mu PAnńskiego w przemianach swych, 
3. I podzielił ie Dawid, to iest Sa-|iako zwykli pod rządem ** Aarona, 
doka z synów Eleazarowych, i Achy- | oyca ich, iako mu był rozkazał PAN, 
melecha z synów Itamarowych we- | Bóg Izraelski. 
dług urzędu ich w usługach ich. II. 20, A z synów Lewiego , którzy 
dal znalazło się synów Eleazaro- byli pozostali z synów Amramowych, 
wych więcdy przednieyszych mężów, | Sypąel ; z synów Subaelowych lech- 
niz synów ltamarowych, gdy ie po- | dejasz 
dzielił, Z synów Eleazarowych, było| „, 7 habi Mio RÓ 
przednie wedig dod ży |t Z Rechabiasea, z sgnów Recta 
ichs E: 5 ë / ednieysz : 
cows zesnaście ; ale z synów 3 m. Z Bary Soli A SAIS 


marowych wedłu mów oyco- 
kh Di 6 dp yco mitowych lachat. 


5. A rozdzieleni są losem iedni od| 23. A synowie leryaszowi Amaryasz 

drugich; bo byli przełożonymi nad|wtówy, lehazyel trzeci, lekimaan 

świątnicą, 1 przedniey szymi przed Bo- | czwarty. 

giem., tak z synów Eleazarowych, ia-| 24. Synowie Husyelowi Micha; z 
i z synów liamarowych. synów Michy Samir. 

ć + y 25. Brat 
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25, Brat Michasów lesyasz; z synów 

Iesyasząwych Zacharyasz. 2 se 
26. Synowie Merarego : Matbeli i 

Musy; synowie lahasyaszowi Beno. 

27. Synowie Merarego z lahasyaszA 
Beno, i $oam, i Zachar, i Hybry. 

28. Z Mahalego Eleazar, który nie 
miał synów. 

29.,Ż Cysa, synowie Cysowi Ierah- 
meel. 

30. A synowie Musy Maheli, i Eder, 
i Jerymot. Gic byli synowie Lewitów 
wedłoy domów oyców ich. 

31. Ici też miotali losy naprzeciwko 
braci swoićy, synom Ańronowym, 

rzed Dawidem a i Sadokiem, 
i Achyinelechem , i przednieyszymi 
doinów oycowskich z Kapłanów 1 
Lewitów, z domów E ka- 
żdy przeduieyszy przeciwko bratu 
swemu młodszemu. 


Roznziaż XXV. 
Dawid i Książęta iego muzyki roz- 
dzielili i śpiewaki kościelne przez los 
na dwadzieścia i cztery rzędy. 
I odłączył Dawid i Hetman! woyska 
na posługowamie syny Asalowe i 
Heumanowe, i ledytunowe, którzy 
rorokowali przy cywach, i przy 
arfach , i przy cymbalech. A była 
liczba ich, to est mężów pracuiących 
w usłudze swey: 

2. Z synów Asafowych: Zachur, i 
lózel, i Nattaniasz, i Asarela. Sy- 
nowie Asafowi byli pod ręką Asafo- 
wą, który prorokował na rozkazanie 
królewskie. 

3. Z ledyiuna: Synowie Iedytu- 
nowi: Gool i Zory, i Iesaiasz 
Hasabiasz, i Matytyasz, i Symei, 
sześć, pod ręką oyca ich ledytuna, 
który prorokował Be. harfie, wy- 
znawaiąc i chwaląc PANA, 

4. Z Hemana: Synowie Hemanowi: 
Bukkiasz, Mataniaszą Husyel, Ze- 
buel , i lerymot , Chananiasz , Cha- 
nani, Eliata, Gieddalty, i Roman- 
tyeser, i lasbekassa, Malloty, Hotyr, 
Machazyot. 

5. Ci wszyscy byli synowie Hema- 
na, Widzącego królewskiego w sło- 
wiech Bożych , ku wywyższeniu ro- 

u; bo dał Bog czternaście synów 
emanowi. , i trzy córki. 
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na cytrachi ku słazbie w domu 


TZ 


Rozd. 25. 

- Ci wszyscy byli pod sprawą oyca 
swego przy śpiewaniu w domu PAń- 
skim na cymbalech, na lutniach, i 


Bo- 
zym, iako rozkazał Król, i Asaf, le- 


dytun, 1 Haman. 


7. A byt poczet ich z bracią ich, któ- 
„byli ćwiczonytni w pieśniach 
PAnskich, wszystkich mistrzów dwie- 


ście ośmdziesiąt i ośm. 


R. I miotali losy, straż przeciwko 


straży, tak mały iako i wielki, tak 


mistrz iako i uczeń. 

9. I padł los pierwszy w domu Asa- 
fowym na Iozefa; na Godoliasza 
wtóry, z bracią iego1 z syny iego, 
których było dwanaście. 

10. Na Zachura trzeci, na 
iego i na braci iego dwanaście. 
"11. Czwarty na Isrego , na 
iego i na braci iego dwanaście. 

12. Piąty na Nataniasza. na 
iego i na braci iego dwanaście. 

13. Szosty na Bukkiasza , na 
iego i ua braci iego dwanaście. 

14. Siodmy na lesarela , -na 
iego i na braci T: dwanaście. 

15. Osmy na fasaiasza, na 
iego i na braci iego dwanaście. 

16. Dziewiąt ; na Mataniasza , na sy- 
nów iego i na braci iego dwanaście. 

17. Dziesiąty na Symeiasza , n4 sy- 
nów iego i na braci iego dwanaście. 

18. Iedenasty na Asarela , na synów 
iego i na braci iego dwanaście. 

19. Dwanasty na Hasabiasza , na sy- 
nów iego i na braci iego dwanaście. 

20. Trzynasty na Subaela, na sy- 
nów iego i na braci iego dwanaście. 

21. Czternasty na Matytyasza, na 
synów iego i na braci iego dwanaście, 

22. Piętnasty na lerymota, na sy- 
nów iego i na braci iego dwanaście. 

23. Szesnasty na Chananiasza, na 
synów iego i na braci iego dwanaście. 

24. Siedmnasty na Jasbekassa, na 
synów iego i na braci iego dwanaście. 

25. Ošmnasty na Chananiego, na 
synów iego i na braci iego dwanaście. 

26. Dziewiętnasty na Mallotego , na 
synów iego i na braci iego dwanaście. 

27. Dwudziesty na Eliata, na synów 
iego i na braci iegodwanascie. 

28. Dwudziesty i pierwszy na Ho- 

tyra, 


synów 
synów 
synów 
synów 
A © 
synów 


synów 
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pe na synów iego i na braci jego 
wanaście. 

29. Dwudziesty i wtóry na Gieda- 
litego, na synów iego i na braci iego 
dwanaście. 

30. Dwudziesty i trzeci na Macha- 
żyota , na synów iego i na braci iego 
dwanaście. 

31. Dwudziesty i czwarty na Ro- 
maAntyesera , na synów iego i na braci 
iegó dwanaście. 

RozbvbziAatŁ XXVI. 
Sporządzenie odźwierny:h na 
Wszystkie strony, 1- tg. 11. i tych co 
byli nad skarbami, 20-74. IIJ. także 
przełożonych i Sędziów w [Iztaelu, 
23-30 
Rozdziniy zaś odźwiernych były z 
Koreyczyków Meselemiasz, syn 
ep „ synów Asafowych. 
a) z Meselemiaszowych synów : 


1. 


Zącharyasz pierworodni ady 
SZ rodny,  ładyael 
wtóry, Zabadyasz trzeci, dniaj 
czwarty, 

3. Elam piąty, Johanan szosty, a 
Elienay siodmy. x 


4. A z Obededomowych synów: 
Semaiasz pierworodny,lozabad wtóry, 
oach trzeci, i Sachar czwarty, a 
Natanael piaty, i 

5. Ammiel szosty , Isaschar siodmy, 
Pechulletay osmy; bo mu Bóg bło- 
Bosławił. 

6. Semaiaszowi też, synowi iego, 
zrodziłi się synowie, którzy pano- 
wali w domu oyca swego; bo byli 
mężowie bardzo mocni. : 

7. Synowie Semaiaszowi: Otni, i 
tafael i Obed, Elzabed , bracia iego, 
mężówie mocni , Elihu i Semachyasz. 
8. Wszyscy ci z syrtów Obededo- 
Imowych, samiisynowie ich, i bra- 
cia ich , każdy z nich bardzo mocny i 
sposobny ku posługowaniu, sześćdzie- 
siąt i dwa wszystkich z Obededoma, 
9.A2 Meselemiaszowych synów i 
taci, mężów mocnych, óśmnaście. 
10. A z Hosy, który był z synów 
lerarego s synowie byli: Semry 
Przednieyszy ; Nie izby był pierwo- 
today , ale iz go Oyciec iegy uczynił 
Przednie! szym ; , 

11. Helkiesz wtóry, Tebaliasz trze. 
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ci, Zacharyasz czwarty; wszystkich 
synów i braci Hosy trzynaście. 

12. Gi s rozdaełeni na odźwier- 
ne, aby byli wrotnymi z mężów prze 
dnieyszych , trzymaiąc straż na prze- 
miany z bracią swą przy służbie w do 
mu PAnskiim. 

13. Albowiem miotali losy , tak ma- 
ły iako wielki według domów oyców 
swych, o każdą brame. 

14. l padi los na wschód słośca Srle- 
miAszowi ; Zacharyaszowi takies sy- 
nowi iego, raycy mądreuni, rzucili 
losy , i padt los iego ua północy ; 

15. A Obededomowi na południe ; 
ale synom iego na dom skarbów. 

16. Suppinowi i Hozie na zachód 
z bramą Zallechet , przy ścieszce usy- 
panćy , idący ku górze; a tak była 
straż na przeciwko straży. M 

17. Na wschód słonca było Lewitow 
sześć, na północy na dzień czterey, 
na południe na dzień czieróy, a przy 
domu skarbów dway a dway. 

18. Przy stronie zewnętrzney na za- 
chod byli czterey na drodze sypaney 
a dway przy stronie zewnętrzne. 

19. Tec są rozdziały odźwiernych 
z synów Korego, i z synów Merarego. 
HI. 20, A z drugich Lewitów Achyasz 
był nad skarbami domu Bożego , to 
iest nad skarbami rzeczy poświęco- 
nych. 

24, Synowie Laadanowi, którzy 
byli z synów Giersonitskich : z Laa- 
dana Giersończyka przednieysi w do- 
mach oycowskich , lehyel. 

22, A synowie lehyelowi byli Ze- 
tam, i loel, brat iego; co byli nad 
skarbami domu PAńskiego. 

23. Z Amramczyków. i z Izaarczy- 
ków, z Hebrończyków, i Husy- 
elczyków, 

24. Był Sebuel , syn Giersona, syna 
Moyżeszowego, przełożony nad skar- 
bami. x 

25, Ale bracia iego z Eleazara byli 
Rechabiasz syn iego, i lesaiasz syn 
iego, i [oram syn iego, i Zychry 
syn iego i Salomit syn iego. 

26. Ten Salomit i bracia iego byli 
niad wszystkimi skarbami rzeczy po- 
$więconych , które był poświęcił +a- 
wid Król , i przednieysi z domów oy 


o 


Kozd. 26. 


4/2  Rozd. 26. 27. 
cowskich, i Polkownicy , i Rounui- 
strze , i Hetmani woyska. 
27. Bo z woien 1z łupów poświęcali 
na poawę domu PAnskiego; © 
28. I wszystko, co byl poświęcił 
Samuel W,dzący . i Sanl, syn Cysów, 
i Abner , syn Nerów, i loab, syn Sar- 
wii, i ktokolwiek co poświęcał, 
oddawał do ręku Salomitowych i 
braci iego. 


II. 29. Z [zaarytów: Kienaniasz i 
synowie iego nad robotą zewnętrzną 
w lzraein, byli za Urzędniki i za 
Sędzie. 

30. Z Hebrończyków : Hasabiasz i 
braci iego , mężów dużych, bylo ty- 
siąc i sedm set przełożonych nad 
Izraelem za lordanem na zachód słon- 
ca, w kazdey robocie PAńskiey i w 
posłudze królewskiey. 

31. A z Hebronczyków był leryasz 
przednieyszy nad Hebrojiczykami we- 
dłng narodów ichi domów oyco- 
wskich. Bo roku czterdziestego kró- 
łestwa Dawidowego szukano i znale- 
ziono między nimi męże bardzo ino- 
ane w lazer Galaadskim. 


2, A braci iego, mężów godnych, 
było dwa tysiące i siedm set prze- 
dnieyszych w domiech oycowskich. 
I postanowił ie Dawid Król nad Ru- 
beńczykami, i nad Gadczykami, i 
nad połową pokolenia Manasesowe- 
go, nad wszystkiemi sprawami Boże- 
mi, isprawami królewskiemi, 


RozDziaŁ XXVII 


1 Porządek żołnierstwa Dawidowe- 
gos 1-15. II. Książąt w pokoleniach, 
16-04. IM. Urzędników, 25-31. IV, 
a przednich rayców i przyiuciół i He- 
unanów iego. 32 - JĄ. 

Ą synów lzraelskich według liczby 
ich przednieyszych w domiech oy- 
cowskich , i Półkowników , i Rotmi- 
strzów , i przełożonych nad tymi, 
którzy służyli Królowi we wszelkiey 
poirzebie w podzialech swoich, przy- 
chodzących i odchodzących na kazdy 
miesiąc przez wszystkie miesiące w 
roku; w każdym podziale było dwa- 
dzieścia i cztery tysiące. 
2. Nad hulem pierwszym pierwsze: 
go miesiąca był lasobeam, syn Sad- 
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Rozd. 27. 


|dyelów, a w podziale iego było 


dwadzieścia i cztery tysiące, 

3. Ten był z synów Faresowych 
Pialniejszią nad wszystkimi prze- 
ozonymi W woysku miesiąca pier- 
wszego. 

4, A nad podziałem wtórego mie- 
siąca byl Doday Achochytczyk i z po- 
działem swym; po nim? Michlot, 
Książe. a w podziale iego było ludu 
dwadzieścia i cztery tysiące. 

5. Przełożony trzeci woyska mie- 
siąca trzeciego był Benaiasz , syn Io- 
a Kapłana, przednieyszym, a w 
podziale iego dwadzieścia i cztery 
tysiące. 

6. Ten Benaiasz był mocarz między 
trzydziesią, i nad trzydziesią, a nad 
podziałem iego był Ammisabad , syn 
iego. 

7. Czwarty czwartego miesiąca był 
Asael, brać loabów , a po nim Zaba- 
dyasz, syn iego, a w podziale iego 
dwadzieścia i cztery tysiące. 

8. Piąty miesiąca piątego był prze- 
łożonym Samut 'lezrahytczyk, a w 
podziale iego dwadzieścia i cztery 
tysiące. 

9, Szosty miesiąca szostego był Hy- 
ra, syn Ikkiessa Tekuitczyka aw 
| podziale iegu dwadzieścia i cztery 
tysiące. Ay 7 

10. Siodmy miesiąca siodmego był 
Heles Felonitczyk z synów Ef aimo- 
wych , a w podziale iego dwadziescia 
i cztery tysiące. 

t1. ka miesiąca osmego był So- 
bochay Husatczyk z Zarcheyczyków, 
a w podziale iego dwadzieścia i cztery 


>» m EE 


tego był Abiazer Anatotczyk z synów 
lemini, a w podziale iego dwadzie- 
ścia i cztery tysiące. 

13. Dziesiąty miesiąca dziesiątego 
był Maharay Netofatczyk z Zarchey- 
jezyków , aw podziale iego dwadzie- 
scia i cztery tysiące. 

14. Iedenasty miesiąca iedenastego 
byl Benaiasz Faratończyk z synów 
Efraimowych, a w podziale iego 
dwadzieścia i cztery tysiące, 

15. Dwanssty miesiąca dwanastego 
był Helday Netofatczyk z Otonieła, A 

w po- 


tysiące. 
12. Dziewiąty miesiąca dziewią- 
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w podziale iego dwadzieścia i cztery 


tysiące. 

I. 16. Nad to nad pokoleniem Izrael- 
skiem byli: Nad Rubeńczykami był 
Książęciem Eliezer, syn Zychrego; 
nad Symeończykami Selatyasz: syn 
Maachów S l 
17. Nad pokoleniein Lewiego Cha- 
sabiasz , syn Chemuelów ; nad Aaro- 
nowem sadok; 


13. Nad ludowem Elihu z braci Da- 
widowych; nad łsascharowem Ainry, 
syn Michaelów ; 

19. Nad Zabulonowem Iesmaiasz, 
syn Abdyaszów : nad Neltalinowem 

erymot , syn Asryelów F 

20. Nad syny Lfraimowymi Hoseasz, 
Syn Azazyaszów ; nad połową poko- 
lenia Manasesowego loe:, syn Fa- 
daiaszów : 

21. Nad drugą połową pokolenia 
Manasesowego w Galaadzie Iddo, 
syn Zacharyńszów ; nad Beniamino- 
wen laasycl , syn Abnerów ; 

22. Nad Danowćm Azareel , syn Ie- 
Tohamów. Tec są Książęta pokoleń 
Izraelskich. 
23. A nie włozył Dawid w liczbę 
ich żadnego, co miał dwadziescia lat 
lnizey; albowiem PAN był powie- 

ział , iz miał rozmnożyć Izraela iako 
gwiazdy niebieskie. 

24. A loab, syn Sarwii, począł 
był * liczyć; ale nie dokończył dla te- 
f że był gniew przypadł na Izraela. 

nie weszła ta liczba w liezbę kronik 
© sprawach Króla Dawida. 

* 2Sam.24, 4, Kron. 21, 6. 
III. 25. A nad skarbami krdle- 
wskimi Asmawet, syn Adyelów ; a 
nad dochodami z poł, z miast, i ze 
Wsi Iz zamków był lonatan, syn Uzy- 
aszów. 

26. A nad orączami, 
wiali ziemię, 
bów. 

27. A nad winnicami był Semeiasz 
Ramatczyk ; a nad urodzaiaini win- 
nic i nad piwnicami winnemi Zabdy- 
asz Zyfmeyczyk.. ù 

28. A nad oliwnicami, i nad drze: 
wy figowemi. które są w polach, 


którzy upra- 
był Ezry, sym Chelu- 


był Balanan Giedertczyk , a nad pi- 
wnicami oliwnemi loas. 


29, A nad bydłem, które pasiono 
w Saron, Śylray Saronitczyk . a nad 
bydłem po dolinach Salat , syn Adla- 

|icgo. 

30. A nad wielblądami był Obil 
Ismaelitczyk,- a nad oślicami lech- 
deasz Merończyk, 

31. A nad drobném bydlem Iazys 
Agiertczyk. Cić wszyscy byli prze- 
łożonymi nad maiętnościami Króla 
Dawida. 

IV. 3?. Ale Ionatan, stryy Dawidów, 
„był rayc: mąż mądry, i nauczony ; 
lten, i lehyal, syn Chaclmonów, 
był z syny królewskimi. 

| 33. Achytofel też był raycą kró- 
lewskim , a Glmsay Archytczyk przy- 
iacielem królewskim. 

34. A po Achytofelu był Toiada , syn 
Banaiasów , i Abiatar. A loab był 
Hetmanem woyska królewskiego. 


RozpDzaiatŁ XXVIII. 
I. Ostatnie słowa Dawidowe do Ksią- ' 
żąt, i do Sałomona o budowaniu ko- 
ścioła, 4-10. 1]. którego wizerunek 
i materyą Salomonowi oddał. 14-94 
rf'edy zgromadził Dawid wszystkie 
Książęta Izraelskie, i przedniey- 
sze z kazdego pokolenia, i przełożone 
jnad hufcami, które służyły Krćlo- 
wi, i Półkowniki, i iotmistrże, i 
przełożone "nad wszystką maiętno- 
ścią i osiadłością królewską. Syny 
też swoie z Komornikami, i z inny- 
mi możnymi, i ze wszystkim ludem 
rycerskim do leruzalemu, 


2. A postawszy Król Dawid na nogi 
swoie ; rzeki: Sluchaycie mię, bra- 
cia moi, i ludu móy ! lam był umy- 
slit w sercu swem, pidaia dom, 
gdzieby odpoczywała skrzynia przy- 
mierza PAlskiasd » ina podnozek 
nog Boga naszega, i z gatowałem 
był pon zeby ku budowaniu; 


3. Ale Bóg rzekł do mnie; Nie bę- 

dziesz * budował dainu imieniowk 

mema, przeto żeś mąż waleczny, 

i rozlewałeś hrew. *oS$am.1,5.. 
* 1iaról 5, 3.1 Kron. 22, $. 

4. Ale 
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4. Ale obrał imię PAn, Bog Izrael- 
ski, * ze wszystkiego domu oyca me- 
go, abym był Królem nad [zraelem 
na wieki; bò z Tudy obrał ** Książe, 
a z narodu lmlskiego dom oyca me- 
go; iz synów cyca mego upodobał 
mię sobie za Króla nad wszystkim 
Izraelem. *Mądr.9,7. **1 Moy.49,8.10, 

5. A ze wszystkich synów moich (bo 
mi wiele synów PAN dał) obrał Sa- 
lomona, syna mego, aby siedział 
na stolicy królestwa PAńskiego nad 
Izraelem. 

6. [I mówił do mnie: Salomon, 
syn twóy, ten zbuduie dom móy, i 
przysionki moie; albowiemem go 
sobie obrał za Syna, a LA mn będę za 
oyca. ` | *2Sam.7,13. 

7. | umocnię królestwo iego aż na 
wieki, będzieli statecznym w pełnie- 
niu przykazań moich i sądów moich, 
iako i dziś. > 

S. Teraz tedy mówię wam przed 
obliczem wszystkiego Izraela, zgro- 
madzenia tego PAńskiego, gdzie sły- 
szy Bóg nasz: Strzeżcie a sznkaycie 
wszystkich rozkazań PANA Boga wa- 
szego, abyście osiedli ziemię dobrą, i 
zostawili ią w dziedzictwo synom 
*woim po sobie az na wieki. 

9. A ty Salomonie, synu móy ! znay 
Boga oyca twolego , i służ mu sercem 
doskonałem, i umysłeni dobrowol- 
nym; bo wszystkie serca * przegląda 
PAN, i wszystkie zamysły myśli zna. 
leżli go szukać będziesz , znaydziesz 
Jo, A icżli go opuscisz, odrzuci cię na 
wieki.*(Sam.16,7.1$ron.29,17.Ps.7,10. 
[er.11,20 r.17,10. r.20,12. Obiaw. 2,23, 


10. Obaczże teraz, iż cię PAN obrał, 

abyś zbudował dom świątnicy ; zma- 
cniayże się a wykonay to. 
M. 11. Tedy oddał Dawid Salomono- 
wi, synowi SWEMII, wizerunk przy- 
sionki, i gmachów iego, i komor 
iego, i sal iego, i wnętrznych po- 
koiów iego, i domu ublagalni. 

12. Przytym wizeruńk wszystkiego, 
26 był umyślił o sieni domu PĄńskie- 
go, i o wszystkich ginachach dla skar- 
bów domu Bożego, i dla skarbów 
rzeczy świętych ; 


*k 
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43: Idla pocztów kapłańskich, i 
Lewitów , i dla} wszystkiey pracy w 
usłudze domu PAńskiego , i dła wszy- 
stkiego naczynia służby domu PAn- 
skiego. 

14. Także złota pewną wage na 
wszystkie naczynia zlole, do wszy- 
stkiey uslagi ; śrebra także na wszy- 
stkie naczynia śrebrne pewną wa- 
ES; na wszystkie: naczynia ku wsze- 
akiey usłudze ; 

15. Mianowicie pewną wagę va 
świeczniki zlote , i na lampv ich złote 
według wagi kazdego świecznika i 
lamp tego, i na świeczniki srebrne 
według wagi świecznika każdego i 
lamp s według potrzeby każdego 
świecznika, 

16. Także pewną wagę złota na sto- 
ły chlebów pokładnych, na każdy 
stół, przytym śrebra na stoły śrebrne. 

17. A na widełki, i na kocielki, i 
na kadzilnice szczerego złota, i na 
czasze złote, pewną wagę na kazdą 
czaszę , i na czasze śrebirne, pewną 
wagę na każdą czaszę. 


18. Takze na ołtarz do kadzenia dał 
złota szczerego pewną wagę, i złota 
ku wystawieniu woza Chierubinów, 
ark rozciągnionemi skrzydłami 
okrywali skrzynię przymierza PAń- 
skiego, 


19.'Fo wszystko, rzeki Dawid, opi- 
sane z ręki PAńskiey mię doszło, 
abym zrozumiał wizystko, iako co 
urobić miano. 


20. A tak rzekł Dawid do Salomo- 
na, syna swego: Zimacniay się, a 
bądź męznym, czyń to ; nie boy się, 
ani się lękay; bo PAN Bóg, Bóg 
móy , będzie z tobą , nie opuści cię, 
ani cię odsiąpi , aż dokończysz wszy- 
stkiey roboty służby domu PAńskiego. 

x 5 Moy.31,7.8.loz.1,7. ” 

21. A oto poczty Kapłanów i Lewi- 
tów do kazdey posługi w domu Bo- 
żym będą z tobą w Mąż pracy $ 
każdy ochotny i rostropny przy wszel- 
kiey posłudze, także Książęta, i 
wszystek lud staną na każde rozkaza- 
nie twoie, 
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Roznpziat XXIX. 

„l Liczba tego, co Dawid z Ksią- 
tity i z ludem na budowanie kościo- 
| 8 ofiarował. Dawid Salomona ludc= 
Wi oddawa, i pokazanie, co na ko. 
Ciut oliarnie, 1-5. 1). Toż czynią 
Opatsi z Izraela. 6-9. JIL. Bogii za 
dustatki dziękuie, 10-18. IV. za Sa. 
monem się modli, 19. V. Lud ofiary 
||Prawuie, 20-42. VI. Salomon Kra. 
tm, a Sadok Kapłanem zostawa,923-25. 
YIL Dawid umiera, Lata królowvania 
tko, i spraw iego opisanie. 26-30. 


Potym mówił Król Dawid do wszy- 
sikiego zgromadzenia: Salomona 
Yma mego iedynego,. obrał Bóg 
Młodzieńczyka malego. Ale to ści 
sprawa; bo nie człowiekowi pa- 

ac ten, ale PANU Bogu będzie. 

* 1 Kron. 22,5. 
2% la według naywyższego przemo- 
ehia mego nagotowałem na dom 
 „0ga mego złota, na naczynie złote, 
| Sebra na srebrne, i miedzi na mie- 
lane, żelaza na żelazne, i drzewa 
A drzewiane, kamienia Onycliyno- 
pego na osadzanie, i kamienia kar- 
| Wnkułowegą, i rozlicznych farb, a 
szelakiego kamienia drogiego, i ka- 
| a marmorowego dostatek wiel- 
| E Nad to z chęci moićy ku domowi 
l Pa mego osobne złoto i śrebro, 
[ore mam, oddawam na dom Boga 
go, oprocz tego wszystkiego, com 
*gotował na dom świątnicy ; 

i E To iest trzy tysiące talentów zło- 
pn ziotą * z Olir, i siedm tysięcy ta- 
| Entów srebra nayczystszejo na okry- 


Ce Sgian gmachów; *.Król.9, 38. 
0. Złotą ną naczynia złote, a śrebra 
_ Ra srebrn 


pa Sree, i na wszystkie roboty rąk 
żenuiesmiczych, ; i ieżliby jeszcze kto 


Chciał €O doby i is ofi : 
PANTO browolnie dziś ofiarować 


» I 6. Tedy rówdlnie ofiarowali 


l Brzednieysi z domów i przednieysi z 
f Pokoleń lzraelskich , i Półkownicy, 
 „Aotmistrze, 1 przełożeni nad robotą 
Śrólewską. 
rd I złożyli na usługę domu Bożego 
Ota talentów pięć tysięcy, i złotych 
Jlesięc tysięcy, a srebra talentów 
esięc tysięcy, i miedzi ośmnaście 


| m 


tysięcy talentów, a żelaza sto tysięcy 
talentów. 

8. Ci téż co mieli drogie kamienie, 
dawali ie do skarbu demu PAńskiego, 
do rąk Ichyela Giersończyka. 

9. I weselił się lud, ze tak ochotnie 
ofiarowali. Albowiem sercem dosko- 
nałem chętnie ofiarowali PANU; tak- 
ze i Król Dawid weselił się weselem 
wielkićm. | 
II. to. Przetoż błogosławił Dawid 
PANU przed obliczem wszystkiego 
zgromadzenia, i rzeki: Błogosławio- 
nyś ty PANIE Boże Izraela, oyca na- 
szego, od wieku aż na wieki. 

11. Twoia iest, * PANIE! wielmo- 
żność, i imoc, i sława, i zwycięstwo 
i cześć, i wszystko na niebie i nazie- 
mi; twoie iest, PANIE! królestwo, 
a tyś iest wywyższony nad wszelką 
zwierzchność. *Matt.6,13. 1Tim,1,17 

Obiaw.5, 13. 

12. I bogactwa, i sława od ciebie są, 
|a ty panuiesz nad wszystkimi, a w rę. 

ku twych iest moc i siła, i w ręce 
twoiey iest wynryższyć i utwirdzic 
wszystko. 

13. Teraz tedy, Boże nasz! wyzna- 
wamy cię, a chwalimy imię sławy 
twoley. 

14. Zew cożem ia, i co iest lud 
móy, żebyśiny to siły mieli, tobie to 
dobrowolnie ofiarować? gdyż od cie- 
bie iest wszystko, a z ręku twoich 
‚wziąwszy daliśniy tobie. 

15. Bośmy my pielgrzymami * i 
przychodniami przed tobą, iako i 
wszyscy oycowie nasi; dni nasze na 
ziemi iako cień, a niemasz czego ocze- 
kiwac. *Ps.39,13, Mądr.2,5. 

Ps. 90, 9. 10. 

16. O PANIE Boże nasz! ten wszy- 
Istek dostatek, któryśmy zgotowali 
tobie na budowanie domu imieniowi 
twemu świętemu z ręki twoićy iest, 
i twoic jest wszystko. 

17. Wiemci ia, Boze yey iż ty do- 
świadczasz serc, a kochasz się w 
szczerości; przeloż ia w szczerości 
serca mego ochotniem ofiarował to 
wszystko, nawet i lud twóy, który 
się tu znalazł, widziałem z weselem i 
z ochotą ofiaruiący tobie. 

18. PANIE Boze Abrahama, Izaaka. 
i Izraela, oyców naszych! zachoway- 

>e 
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Rozd. 29. 


R fake ELE, „Łk | da DU. 
że na wieki tę clięc, i umysł sercaj da, oyca swego, i szezęściło mu się, 
ludu twego, a przygotuy sobie serce) a był mu posłuszny wszystek Izrael. 


ich. 


24. I wszystkie Ksiązęta, i możni; 


IV, 19. Salomonowi též, synowi me- także i wszyscy synowie Króla Dawi- 
mu, day serce doskonałe, aby strzegł| da dali ręce na poddaństwo Salomo- 
przykazań twoich, świadectw twoich,; nowi Królowi, 


i ustaw twoich, i czynił wszystko, il 


aby zbudował dom, dla któregom po- 
trzeby zgotował. 

V. 20. Potym mówił Dawid do wszy 
stkiego zgromadzenia: Błogosław- 
cież teraz PANU Bogu waszemu. T 
błogosławiło wszystko zgromadzenie 
PANU Bogu oyców swoich, a nachy- 
liwszy się pokłonili się PANU i Kró- 
lowi. 

21. Zatym ofiarowali PANU ofiary. 
Ofiarowali też całopalenia PANU na- 
zaiutrz po onym dniu wołów tysiąc; 
baranów tysiąc, baranków Ss z 
moakremi ofiarami ich, i inszych ofiar 
wielkie mnóstwo za wszystkiego 
lzrnela. 

29, L iedli a pili przed PANEM dnia 
onego z we'elem wielkie, aposta- 
nowili powtóre Królem Salomona, 
syna Dawidowego, i nom azali go PA- 
NU za Książę, a Sadaka za Kapłana. 
VI. 23. A tak usiadł Salomon na sto- 
licy PAńskićy za Króla miasto Dawi- 


25. I uwiełbił PAN Salomona bar- 
dzo zacnie przed oczyma wszystkiego 
Izraela, a dat mu siawę królewski 
iakiey * żaden Król przed nin nië 
miał w Izraelu. © *1 Król.3,13: 
VII. 26. A tak Dawid, syn Isaiego 
królował nad wszystkim Izraelem. 

27. A dni, których * królował na 
Izraelem, było czterdzieści lax; W 
Hebronie królował siedm lat, a w Ie- 
rnzalemie królował trzydzieści i trzy 
lata. *! Król.2, L 

38. I umarł w starości dobrey, pe- 
łen dni bogactw i sławy; a krolo yał 
Salomon, syn iego, miasto niego. 
29.A sprawy Króla Dawida pierwzsć 
i ostatnie, Oto, są zapisane w księ” 
gach Samuela Widzącego, i w księ” 
sach Natana Proroka, i w księgacii 

ada Widzącego ; i 
30. Ze wszystkićm królowaniem ie- 
go, i moznoscią iego, i z czasy, które 
za niego i za lzraela, i za wszystkie 
królestw ziemskich przeszły. 


Wtóre Księgi Kroniki 


albo Paralipomenon. 


Rozpziatk I. 

1. Salomon ofiarnie w Gabaonie 
1-6. 11. Prosi Boga o mądrość, przy 
kórey mu Bóg i bogactw wiele dał, 
=.13. II, które się téż tu opisnią. 
14-173 


Mocnił* się tedy Salomon, syn 
Dawidów w królestwie swem, 
a PAN Bóg iego był z nim, i 
uwielbił go wysoce. *iKról,2, 12. 
2. L przykazał Salomon wszystkiezj 
mu lzraelowi, Półkownikom, Rotmi- 
, strzom, i $ędziom, także wszystkim 
przełożonym nad wszystkim lzrae- 
łem, i przednieyszym domów oyco- 
wskich. 
3. Í szedł Salomon i wszystko zgro- 
madzenie z nim na wyżynę, która by- 


ła w Gabaonie; albowiem iam był||l. 7. Oneyże nocy 


urobit * Besalecl, syn 
Hurowego, był tam przed przy 
tkiem -PAnskim, 
Salomon, i wszystko zgromadzenie. 


namiot zgromadzenia Bożego, który 


sprawił Moyzesz, sługa PAński, na 
puszczy. 


4. (Ale skrzynię Bożą * przeniosł 


był Dawid z Faryśtysrym, nagoto* 


wawszy iey mieysce: bo iey był, nas 


miot rozbił w leruzalemie.) 
* 2 Sam.6, 17, 1 Król. 16, 1. 
5. Qltarz też módzieny, który był: 
rów » Ta 
ye 
dzie PANA szukał 


* 2 Moy.3B, t. 
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6. I przystąpił tam Salomon do ole | ku 


tarza rniedziąnego , który był przeć: 
namiotem zgromądzenia, i ohąarowa 


na nim ofiar palonych tysiąc. 


Czy 
1. 


* ukazał się Bóg | 
Salo”, 


Rozd. i. 


2 Kroniki. 
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n——————zz A NN _- w w wę a y z 2 
— | Sulomonowi, i rzeki do niego: Preśj śrebrników, a konia zasto i za pięc- 


| Czego chcesz, a damci. *1K.ról,3,5. 


„| 8. Tedy rzekł Salomon da Boga: 
l| Dyś nczymł z Dawidem, oycem 
i| moim, miłosierdzie wielkie, i posta- 
%* | Rowiłeś mię Królem *aniasto niego. 
* 1 Kron. 28,5. 

T-| 9. A teraz, o PANIE Boże! niech 
19 | będzie stałe słowo twoi, któreś mó- 
W | wił do Dawida, oyca nego; boś ty 
1# l mię uczynił Królem uad ludem wiel- 
% Ikim, który iestiako proch ziemi. 

u| 10. Przetoż day mi * niądrość i 


dziesiąt« A tak wszyscy Królowie 
Hettevscy, i Królowie Syryyscy z rąk 
ich koni dostawali. 


Rozvziam II. 


1. Salomon robormki do bndowa= 
nia koscioła spolządza, a do llyrama, 
Króla Jyrskiego, pu dtzcwo i rze: 
niueśniki posyła, t=fQ. Il, który ainu 
się wę wszystkim powolaym stawał, 
f1-16, Jl. Liqalu xzemiesników, 
17=148: 


1 Umiejętność, abym wychodził 1] [ jrnyślił tedy Salomon budować dom 
d wchodził przed tym ludem; albo- „Unieniowi PAńskiea, i palac 
W | Wiem któż iest, coby mogł sądzić ten | królewski ula sielie, 

e- lud twóy tak wielki? *ibróld,9.| 2. I naliczył Salomon siedimcdziesiąu 

ty 7 Madr. 9, 4. tysięcy męzów, co nosili ciężary, a 

„| 11. Tedy rzeki Bóg do Salomom: | ośindziesiąt tysięcy mężów , którzy 
€ | Dia tego, iżeś to miał w sercu swem,jrąbali drzewo na górzę (Libaniej a 
al anie prosiłeś o bogactwa, o maiętne- |do nich przystawów trzy tysiące i 

Ci, i o sławę, ans prosił O wytrace- | sześć set. i 

ë Nie tych, co cię nienawadzą, anis tćz| 3. Wyprawił też Salomon do * Hy- 
$7 Prosi} o długie zycie, aleś sobie prosił | rama, Króla Tyrskiego, mówiąc; ij 
“{ Siuądrość i unneiętnośc, abyś sądził | koś się obchodził z Dawidem, oycem 
sh | lad inóy, nad któryniem cię postano- | moim, posyłając mu drzewo cedro- 
* | Wił Królem : we, aby zbudował sobie dom do imie- 
e. POD Mądrość i umieiętność dana iest | sekania, tak się obeydź ze uiną, 

j: bie; do tego damci bogactwa, i * 1 Król.5, 2. 

"  Majętiność, i sławę, tak że ża-| 4. Oto, ia elicę budowac dom imie- 

En nie był tobie równy * z Kró-|niowi PANA Boga niego, abym mu 

z” Na którzy byli przed dż ipo to- go poświęcił, a 1zbyi kadzit przed 

te nie będzie tobie róvęny. i nmarzeczami wonnemi , i dlą usla- 

„X4 Król.5,13. 1 Kron. 29, 25. wicznego pokiadania chleba, u dla ca- 

13. I wrócił się Salomon od oney |łopalenia porannego i wieczornego w 

NY; która była w Gabaonie, do! Fp j r na nowiu uiiesiąców, 1 w 

y iruzajemu, od namiotu zgromadze= | święta uroczyste PANA Boga naszego, 
M W i królowa! nad Izraelem. co ma bydź na wieki w lzraelus 

k li. 14. A nazbierał Salomon wczów| 5. A dom, który, budowac maam, 

sł l iezdnych, i miał tysiąc * i cztery sta | wielki będzie; albowienewiększy iest 

DĄ MT t dwanaście tysięcy jezdnych, | Bóg nasz nad wszystkie bogi. 

A LOTE rozsądził po miastach wozów, i| 6. Acz któż tak wiele przemoaże, aby 
; RR w łeruzalemie. mu. mogl dom zbudować? ponieważ 
i iRróL4,26, r.10,26. 2Kron.9,25. go * niebiosa, i- nieba nielsiós 

yt > . „Zlesył Król w leruzalemie |ogarnąć nie mogą; a ia cożem 

14 Otal srebra, iako kamienia, a cc- |iest, zebym mu dom budowac miał? 

TNR ów złożył iako sykormorów., któ- | chyba tylko dla kadzenia przed nim. 

al Ych na poy goście bardzo wiele. *q Raról.3,27, 2Kron.6,48. lob.l 1,7.8.9, 

16 e . e 2 Kron. 9, 27. „| lasi.66,1. Mart.5,34.35. Dzie.7,49. 
Mac: rzy WOCZONO konie Salomo- 7. Przetoż wraz pasli mi męża umie- 

4- pagk gipo 1r zliczne towary; bo ięmego, coby umiał robic złotem, i 

d RES królewscy TN towary rozli- | srebreni, imiedzią, 1zelazeni; i szac- 

at pea za pewne Filii gą łatem, i karmiazynem, i hyacyntem; 

l Egi, A wychodzili i przywodzili zļa coby umiał rysowac i rzezać z in= 
, iptu cug wożników za szęgć set | nymi Umieiętnymi, którzy przy nanie 


S 
o- 


54 
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są w ludzie i w leruzalemie, które 
sporządził Dawid, oyciec móy. 

3. Posli mi też drzewa cedrowego, 
iodłowego, i Almugimowego z Liba- 
nu ; bo ia wiem, iż słudzy twoi umie- 
ią wyrębować drzewo na Libanie, a 
oto, słudzy moi będą z sługami twoi- 
mi; 

9. Aby mi wygotowali drzewa co 
naywięcey; bo dom, który ia budo- 
wać chcę, wielki ma bydź na podziw. 

10. A oto, robotnikom sługom 

twoim, kiórzy maią wycinać drzewo, 
dam pszenicy mełtey korcy dwiudzie- 
ścia tysięcy, i ięczmienia korcy dwa- 
dzieścia tysięcy, i wina wiader dwa- 
dzieścia tysięcy, i oliwy bareł dwa- 
dzieścia tysięcy. ! 
U, tt. Tedy odpowiedział Hyram, 
Król Tyrski, przez pisanie, które po- 
słał do Salomona : b umiłował PAŃ 
lud swóy, postanowił cię nad nim 
Królem. 

12. I pszydał Hyram mówiąc: * 
„Błogosławiony PAN, Bóg Izraelski, 
który uczynił niebo i ziemię, który 
dał Dawidowi Królowi syna mądre- 
go, i mnieiętnego, rozumnego, i ro- 
stropnego, aby budował dom PANU, 
i pałac królewski dla siebie. 

* 1 Król. 5,7. 

13. Posłałem ci tedy * męża mądre- 

p, i umieięlnego, i rostropnego, 

hyrama Abiego. *1Król.7,13,14. 

14 Syna niewiasty z córek Dano- 
wych, którego oyciec był obywatel, 
'Tyrski; któzy umiał robic złotem 
$rebrem, miedzią, żelazem , kamie- 
niem, i drzewem, i szarłatem, hya- 
cyntem ze Inu subtelnego, i iedwabiu 
karmazynowego; który umie rzezać 
wszelkie rzezanie, i wymyślić rozmai- 
tą mysterną robotę, którą mu zadadzą 
z mądrymi twymi, i z mądrymi pana 
mego Dawida oyca twego. 

15. Pszenicę tylko, i ięczmień, oli- 
wę, i wino, co obiecał pan móy, 
niech przyśle sługom swym. 

16. A my nawycinamy drzewa z Li- 
banu, ileć go będzie potrzeba, i spu- 
ściemyć ie na traltach po morzu do 
Joppy, a ty ie każesz zwieść do feru- 
zalemu. 

I. 17. Obliczył * ża 
t 


wszystkie cudzoziemnce s 


Salomon 


PARAŁIFOMENON 


tn z ROZ o na o o <a oo . | ONZTELTWg | m 


órzy byli | sześcią set talentów; 


| 
Rozd. 2, 3. 

w ziemi Izraelskiey po onem policze 
niu, którćm ie policzył Dawid, oy 
ciec iego, i znalazło się ich sto i pięć 
dziesiąt tysięcy, i trzy tysiące i sześ 
set. *|Krół;5,13 

18. A postanowił z nich * siedindzi 
siąt tysięcy, co ciężary nosili, a ośm 
dziesiąt tysięcy tych, co wyrębowa! 
na górze, a trzy tysiące i sześć sť 
przystawów nad robotami ludu, i 
* Ios. 9.27. 1 Król. 5, 15. 


RozpDziaż III. 
I. Mieysce, zaczęcie, i pomiar Ko) 
ścioła 1-4. TE Niektóre cząstki, 
ozdoby iego, 5-9. 115 długość skrzy) 
deł Cherubinów, i na którą się stii 
nę obracały. t0- (7. 
pPobczął tedy Salomon budowac 
dom PAnski w leruzałemie na go 
rze Morya, która była ukazana *. 
Dawidowi, oycu iego, na miey sc 
które zgotował Dawid na boiewiski 
Ornana le buzeyczyka. *1Kaól.6,! 
**2 Sam. 24, 18. 1 Kron. 21, 18. | 

A począł go budować micsiach 
wtórego, dnia wiórego, roku czw 
tego królestwa swego. 
3. Tenci iest pomiar Salomono 
według którego budował dom Bożj 
w dłuz łokci sześćdziesiąt, łokci p 
dług miary pierwszey, a w szerz ło 
dwadzieścia. 

4, Przysionek zasię, który był prze 
oną dłużą i przed szerzą domu, 
na dwadzieścia łokci, a na wzwyż sl 
i dwadzieścia łokci, który o tożji 
wewnątrz szczerćm złotem. | 
Il. 5. A dom wielki okrył drzewek 
iodłowśm , który też obił szczerć 
złotem, i dał pó wierzchu naczyń 
palm i łańcuszków. 

6. Nakrył też dom kamieniem 
gim ozdobnie, a złoto było złoto PB 
waimskie. i I 

7. Nad to powlekł dom, balki, 
dwoie, i ściany iego, i drzwi ief, 
złotem, a wyrył Clerubiny na ści 
nach. 

8. Sprawił też dom świątnicy n 
świętszćy , którego dłuża była 
dług szerokości domu na dwadzieść: 
łokci, a szerza iego na dwadzieść 
łokci, i powlekł go złota cz 


9. Ów 


2 


ma 


I 


he, 


ëu 


Rozd. 3. 4. Z Kroniki, i hozd, 4. 475 

J. Gwożdzie też ważyły ARA | około, ana pięc łokci wysokość iego, 
syklów złota, także i salę powiekł |a okrąg iego był na. trzydzieści tokci 
* złotem. w około. *1Król.7,23. 


III. 10. Sprawił też w domu świątni- 
cy nayświętszey Uwa Cherubiny xo- 
botą wisterną, i oprawił ie zlotem. 
11. A skrzydła Cherubinów były w 
dłuż na dwadzieścia łokci ; skreydło 
iedno na pięc łokci; a dosięgało ścia- 
ny domu; drugie takze skrzydło na 
pięc łokci dosięgało skrzydła Cheru- 
ną drugiego. 
12, Takze skrzydło Cherubina dru- 
iego na pięć łokci dosięgało ściany 
nitt; A Tis drugie na pięć łokci 
skrzydła Cherubma drugiego. > 
1%. A tak skrzydła onych Cherubi- 


nów rozszerzone były na dwadziescia! 


łoko! ; a oni stali na nogach swych, a 
twarzy ich były w dom obrócone. 

14. Sprawił też * zaslonę z hyacyn- 
tu, iz szariatu; i z iedwabin, i z sub- 
telnego Inu, i dał wyliailować na 
méy Cherubiny. *Matt.27,51. 

15. Uczynił też przed domem dwa * 
słupy na trzydzieści i na piąci łokci 
wzwyż, a gałka, która była na wierz- 
chu ich, kazda była na pięc łokci. 

* t Król.7,15. lerem. 52, 21. 

16. Sprawił tez łańcuszki, iako w 
świątnicy, a przyprawił ie na wierzch 
onych siupów ; sprawił tćż sto iabłek 
granatowych, które wprawił między 
One łańcuszki. 

17. I postawił one słupy przed ko- 
ściołem, ieden po prawey a drugi po 
ewey stronie; 1 nazwał imię tego, co 
3y} na prawey stronie, * lachyn, a 
Imię tego, co był na lewey stronie, 
Boaz. *1Król.7,21. 


RozDziaŁ IV. 


I. Ołrarz miedziany, morze ulane, 
Wanien dziesięć, lichtarzów dziesięć, 
stotów dziesięć, miednie sto, sieni 
dwie i-ti Jj. dwa słupy miedzia- 
ne 12-13. III, i rozmaite naczynia 
kościelne 14-99, 

Beni Leż ołtarz miedziany na 

wadzieścia łokci w dłuż, i na 
dwadzieścia łokci w szerz, a na dzie- 
sige łokci wzwyz: 

2. Dał też urobic i morze * odlewa- 
Re na dziesięć łokci od iednego brze- 
ŠU aż do drugiego brzegu, oktągłe w 


3. Apod nim zewsząd w około były 
podobieństwa wołów, których było 
dziesięć w łokciu, a obtaczały morze 
w okoła; a były dwa rzędy tych wo- 
łów odlanych.pospołu z morzem. 

4. A stałosna dwunastu wolech ; z 
których trze patrzali na północy, a 
trzey palrgali- na zachód słońca, a 
uwzćy patrzali na południe, a trzey 
patrzali na wschód słońca, a morze 
stało na nich zwierzchu, a wszystkie 
zadki ich były pod morzem. 

5. A było miąższę.na dłoni ;*a brzeg 
iego był iako kraie u kubka na kształt 
kwiatu liliowego, a brało w się trzy 
tysiące wiader, 84] 

6. Przytym uczynił" wanien dziesięc, 
i postawił ich pięć po prawey a+pięć 
po lewey stronie do umywania z nich; 
wszystko, co należało na całopalenie, 
obmywano 2 nicli ; ale morze było, 
iżby się Kapłani z niego umywali. 

* | Król.7, 38. 

7: Uczynił też świćczników ztótych 
dziesięć * na ten kształt, iako: bydz 
miały, i ostawił ie » kościele, Pięć 

o prawey a pięc po lewey stronie. 
ha A Król 7,40. 

8. Uczynił téż stołów dziesięc, któ. 
re postawił w kościele, pięć po pra- 
wey a pięć po lewey stronie ; uczynił 
też czasz złotych sto. dż 

9. Zbudował tez sień kapłańską, i 
sień wielką, i drzwi u oney sieni, a 
drzwi ich obił miedzią. 

10. A morze postawił po prawóy 
stronie na wschód słońca ku potu- 
dniowey stronie. 

11. Poczynił też Ghyram kotły, i 
roo , imiednice. i 
Ii. 13. A tak dokończył Chyram ro- 
boty, krórą uczynił Salomonowi 
Królowi do domu Bożego, to iest, 
słupy dwa z okręgami i PR na 
wierzchu onych dwu słupów ; i dwie 
siatki, które okrywały one dwie gał- 
ki okrągłe, co były na wierzchu 
słupów. 

13. Nad te iabłek. grariatowych czte- 
ry sta do onych dwu siatek; które 
dwa rzędy cał granatowych były 
na kazdey siatce, aby okrywały One 

dwie 
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dwie gałce okrągie , które były na 
wierzchu słupów. E 
IH. 14. Porobił także * podstawki, 
a wanny postawił nia podstawkach; 

* | Król. 7, 27. 

15. Morze iedno »*a wołów dwana- 
ście pod nim. i ' 

16. Do tego kotły, i'miotty , i wszy- 
stkie naczynia ich porobit Chyram 
Abi Królówi A de do domu 

 Ańskiego z miedzi czystey. 

r N równinach D rdarskich zle- 
watie Król w iłowatey zieini między 
Sochotem i między Saredata. 

18. A tak nasprawiał Salomon na- 
czynia tego wszystkiego bardzo wie- 
le, tak iż wagi miedzi nie docho- 
dzono. 

19. Sprawił r 
stko naczynie, które należało 


także Salomon wszy- 
do do- 


u Bożego , iako Ołtarz złoty , i sto- 
K" na tórych bywały chleby po- 
kiadne. 


“20. Także świeczniki, i lampy ich 
z szczerego złota , aby ie rozświecano 
wedlug obyczaiu przed świąlnicą ; 

244 b kwiaty; i lampy, i nożyczki 
złote, które złoto było wyborne; 

22. Naczynia też muzyczne , i mie- 
dnice, i łyszki , + kadzilnice ze zło- 
ta szczerego, i bramę) do domu, 
drzwi wnętrzne do świąmicy nay- 
świętszćy ; i drzwi do doma , to iest 
do kościoła, ze złota. 

Rozmzīia® V. 

I. Salomon rzeczy od oyca swego 
poślubione wniosł do sharbu kosciel 
nego 1- U. także i skrzynię z przy» 
bytkiem i z naczyniami lego, 2-42 
Jl]. lasność Boża kościoł napełuiła, 
13. 1% T - 4 

Atk dokończona iest wszystka ro- 

bota, którą sprawił Salomon do 
* domu PAńskiego » i wniosł * tam Sa- 
łomon rzeczy, którę był poświęcił 
Dawid, oyciec iego » srebra, i zlo- 
to, i wszystkie naczynia włożył do 
skarbów domu Bożego. +1Kr61.7,51. 
1. 2. Tedy zebrał Salomon starsze 
+ Izraela, i wszystkie przedńieysze z 
każdego pokolenia, i przednieysze 
Acai iłów izraelskich do Jeru- 


zajemu, aby przen 
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inierza PAńskiego z miasta Dawido- 
wego , które iest Syon. 

3. I zebrali * się do Króla wszyscy 
mężowie Izraelscy w święto uro- 
czyste; które bywa miesiąca sio- 
dmego. = i *| Król.8,t,2 

4. A gdy się zeszli wszyscy starsi Z 
Izraela, wzięli Lewitowie skrzynię; 

5. I niesli skrzynię , i namiot zgro- 
madzenia , i wszystkie naczynia swię- 


te, które były w namiecie, przenie* | 


śli ie Kapłani i Lewitowie. 

6. Zatym Król Salomon, i wszy- 
stko zgromadzenie Izraelskie , co się 
byli zeszli do niego przed skrzynię; 
ofiarowali owce i woły, których nie 
możono obliczyć , ani obrachować 
przez mnóstwo. 
| 7. Wnieśli tedy Kapłani skrzynię 
przymierza PAnskiego na mieysce 
iey, do wnętrznego domu, A E do 
świątnicy nayšwiętszey pod skrzy- 
dła Ein: W 208 y 
'8. Albowiem Cherubinowie mielii 
rozciągnione skrzydła nad mieyscem 
skrzyni i okrywali Clerubinowie 
skrzynię ; i drążki iey z wierzchu. 

9. l powyciągali one drążk:, tak że, 
końce ich było widać z skrzyni nā 
przodku świątnicy ; ale ich nie widać 

yło zewnątrz, i tamże zostały aż do 
dnia tego. 

10. A nienie było w skrzyni, tylko| 
dwie tablice, które tam był wiożył 
Moyżesz na Horebie, gdy stanowił 
przymierze PAN z synami Jzrśalskiah 
po wyyściu ich z Eein 

t1: À gdy wychodzili Kapłani £ 
świątnicy, (bo wszyscy Kapłani, ilej 
ich bylo, poiyiegni „się byli, a nie 
przestrzegali porządków.) | 

12. Stali Łewitowie śpiewacy, | 
wszyscy, którzy byli "przy Asafg] 
He:mnanie , i ledytunie, i synowi 
ichs, i bracia ich, obleczeni będąc 
szaty bisiorowe , z cynbaty i z barfa 
mi i z cytrami stali mówię na wsche! 
dnity sironie ołtarza, a przy nich Ka 
płanów sto i dwadzieścia .lrąbiącyc 
w trąby. f 
Ul: 13: I stało się, gdy iednostayni* 
trąbili, i śpiewali, i wydawali i€ 
dnaki glos , chwaląc i slawiąc PAna: 
i gdy podnosili głos na trąbach , i n4 


eśli skrzynię przy- |cymbalach, i na innych instrumen | 
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tach muzyckich, i chwalili PANA, że 
dobry , * że ná wieki miłosierdzie ie- 

o, tedy dom on napełnionyiest oblo- 
EE; to iest dom PAnski, *Ps.136,1. 
14. Tak iż się nie mogli Kapłani 
ostać, i służyć dla onego obłoku ; 
albowiem napełniła była chwała PAŃ- 
ska, dom Boży. 


Rozovziak VI. 

I. Salomon poświęca kościw:t, dzię- 
kuiąc Bogu, 1ż obietnice Dawidowi 
uczynione wypełnił, 1-18. II. a pro- 
si, aby w tym domu mieszkać, i mo- 
dlitwy wysłuchywać raczył. 19-42. 
edy, rzekł * Salomon : PAN powie- 

dział , iz mieszkać miał we mgle. 

* 1Król, 8, 12. 

2, A iam zbudował dom na mieszka- 
nie tobie , o Panie! pace, gdzie- 
bys miał mieszkac na wieki. 

3. A obróciwszy Król oblicze swe 
błogosławił wszystkiemu zgromadze- 
niu Izraelskiemn, (a wszystko zgro- 
madzenie Izraelskie stało.) 

4. Irzeki : Błogosławiony PAn Bóg 
Izraelski , który mówił ústy swemi 
do Dawida, oyca mego, i wypełnił 
to skutecznie , mówiąc: 

5. Ode dnia, któregom wywiodł 
lud móy z ziemi Bzipskiey , nie 
Obrałem miasta ze wszystkich poko- 
leń Izraelskich ku zbudowaniu domu, 
gdzieby przebywało imię moie, anim 
był wodzem 
nad ludem moim Izraelskim. 

6. Alem obrał leruzalem, aby tam 
przebywało imię mole; obrałem tez 
1 Dawida , aby był nad ludem moim 
Izraelskim. 

7. Postanowił był Dawid, oyciec 
Móy, w sercu swem, zbudować * 

om imieniowi PANA , Boga [zrael- 
skiego, *2Sam.7,2. 1Król.8, 17. 

8. Ale rzekł PAN do Dawida, OycA 
mego: Aczkolwiekieś bvł postanowił 
w SerTcuswem , zbudować dom imie- 
niowi mèmu, i dobrześ uczynił, żeś 
to umyślił w sercuswóm; ` 


9. Wszakże ty nie będziesz budował 


tego domu ; alesyntwóy, który wy- 
Nidzie z biodr twych, ten zbuduie 
om imieniowi memu. 

10. A rak utwirdził PAN słowo 


śWoie, które był powiedział; bom. 


2 Kroniki 
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ia powstał miasto Dawida, oyca me- 


go, a usiadłem na stolicy Izraelskiéy, 
iako był powiedział PAN, i zbudo- 


wałem ten dom imieniowi PAna, Bo- 


ga Izraelskiego. 


11. Tamżem też postawił skrzynię 


onę, w którey iest przymierze PAń- 
skie, które uczynił z syny Izraelskimi. 


42. Tedy stanął Salomon przed ołta- 
rzem PAńskim, przed wszystkićm 
zgromadzeniem Irraelskiem, i wyciąe 
gnął ręce swe. 

13. Albowiem był uczynił Salomon 
stolec miedziany , który postawił w 


pośrzod sieni, na pięc łokci w dłuż, 


a na pięć łokcł w szerz, a na trzy ło- 
kcie wzwyż; i wstąpił nań, a poklę: 
knąwszy na kolana swoie ad wszys 
stkiem zgromadzeniem lzraelskićm, 
WISE: ręce swe ku niebu, 

14. l rzekł PAnie, Boże Izraelski! 
niemasz tobie podobnego Boga na nie- 
bie i na ziemi, który chowasz umo- 
wę i miłosierdzie mad) sługami twymi, 
którzy chodzą przed tobą całem ser= 
cem swém; v 

15. Któryś spełnił słudze twemu Da- 
widowi, oycu memu, coś powie- 
dział: i coś mówił usty twemi, toś 
skutecznie wypelnił , iako się to dziś 
pokazuie. 

16. Przetoż teraz o PAnie, Boże 
Izraelski ! zpełń słudze twewu Dawis 
dowi, oycu memu, coś mu był po- 
wiedział, mówiąc: Nie będzie * 
odięty mąż z narodu twego przed 
twarzą pO aby nie miał siedzieć 
na stolicy łzraelskićy, ieżli tylko 
przestrzegać będą synowie twoi drogi 
swćy , chodząc w zakonie moim , ia- 
koś ty chodził przed oblicznością 
moią. *25am.7.12.16, Ps.132,12. 

17. Przetoż teraz o PANIE, Boże 
Izraelski! niech będzie utwirdzona 
słowo twoie , któreś mówił do sługi 
twego Dawida. 

18. (Aczci wprawdzie, izali Bóg bę- 
dzie mieszkał z człowiekiem na ziemi ? 
Oto, * niebiosa , i nieba niebios nie- 
mogą cię ogarnąć, iakoż daleka 
mniey ten dom , którym zbudował ?) 

x loz, 2,11. 1Król.8, 27. Izai. 66, t. 

Ps. 139, 7, 3.9. 10. 
Ii. 19. A weyrzy na odlitgga 


sługi 
PA na proźbę iego © 


Anie, 
Ro- 
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Boze moy ! wysluchay wołanie imo-j 29. Wszelką modlitwę, i wszelką 


dlitwę, którą się modli sługa twóy 
przed toua 

20. Aby były oczy twoie otworzone 
nad tém domem we dnie i w nocy, 
nad tém mieyscem, o któremeś po- 
wiedział, że tu przebywać będzie 
imię twoie; abyś wysłuchywał mo- 
dlitwę, którą się będzie modlił sługa 
twóy Da tém mieyscu. 

24. Wysiuchayze tedy proźbę sługi 
twego, i landu twego Izraelskiego, 
którąć się modlić będą na tein miey- 
sca; ty wysłuchay z mieysca mie- 
szkania twego, z nieba, a wysłucha- 
wszy bądź miłościw. 

22. Gdyby człowiek zgrzeszył prze- 
ciwkoblżuiemmu swemu, a przywiodł- 
by go do przysięgi, tak zeby przy- 
sięgać musiał, a przyszłaby przysięga 
ona przed ołtarz twóy w tym domu: 

23. Ty wysłuchay z nieba, a roze- 
znay i rozsądź sługi twoie, potępiaiąc 
niezbożnugo, a obracaiąc drogę iego 
na głowę iego, i usprawiedhwiaiąc 
sprawiedliwego, a oddawaiąc mu we- 
dług sprawiedliwości iego. 


dyby też był porażony lud 


tw dy Izraelski odnieprzyiacicla, prze- 


to iz zgrzeszyli przeciwko tobie, a nar 
wrócił 

ie, i modląc się przepraszaliby cię w 
tym domu: 


25. Ty wysłuchay z nieba, a odpuść 


grzech ludowi twemu Izvnelskiemu, 

a przywróć ie zasię do ziemi, którąś 

im dał i oycom ich. i 
26. Także gdyby zawarte bylo nie- 

bo, i nie byloby deszczu, przeto że 
zgrzeszyli tobie, a modliliby się na 
tém mieyscu, wyznawaiąc imię two- 
ie, i od grzechu swego odwróciliby 
się, gdybyś ie utrapa : 

27. Ty wysłuchay z nieba, a odpuść 
rzóch sług twoich, i ludu twego 
zraelskiego, nanczywszy ich drogi 

prawćy, po którcy chodzić maia, a 

day deszcz na ziemię twoię, którąś 

dał ludowi twemu w dziedzictwo. 

28. Bylliby głód * na ziemi, byliby 
mor, susza, irdza, szaranczą i chrzą- 
szcze ; ieźliby go ścisnął nieprzyiaciel 


iby się, wyznawaiąc imię two- 


proźbę, którąby czynił którykalwiek 
czlowiek, albo wszystek lud twóy 
Izraelski, poznawszy każdy z nich ka- 
ranie swoie, i boleść swoię, i pod- 
niosłby ręce swe w tym domu: 

30. Ty wysłuchay z nieba, z micysca 
mieszkania twego, a odpuść i odday 
kazdemu według wszystkich drog ie- 
go, które znasz w sercu iego, (bo 
ty, ty sam znasz serca synów ludz: 
kich.) 

31. Aby się ciebie bali, i chodzili 
drogami twemi po wszystkie dni; 
których żyć będą na ziemi, którąś dał 
oycom naszym. 

32, Nad to i cudzoziemiec, który nie 


iest z ludu twego lzraelskiego, i ten 


przyydzieli z ziemi dałekićy dla imie- 
nia twego wielkiegó, i ręki twoićy 


moznćy, i dla ramienia S wycią- | 


gnionego; przyydąli a modlic się bę- 


dą w tyan domu: 

33. Ty wysluchay z nieba, z miey- 
sca mieszkania twego, i uczyń t0 
wszystko, o co zawola do ciebie on 
cudzoziemiec,aby poznali wszyscy na- 
rodowie ziemscy imię twoie, i bali 
się ciebie, iako lud twóy Izraelski, i 
wiedzieli, że imię twoie wzywane 
iest nad domem tym, którym zbudo” 
wał. 

34. Gdyby wyszedł lud twóy na 
woynę przeciwko nieprzyiaciołom 
swoim, drogą, którąbys ie posłał, i 
modlilicby się, obróciwszy sję ku te- 


wi, którym zbudował imieniowi 
twemu; 

35. Wysłuchayże z nieba modlitwy 
ich, i proźbę ich, a wykonay sąd ich: 
36. Gdyby zgrzeszyli przeciwko to- 
bie, (bo niemasz * człowieka, coby 
nie grzeszył) a rozgniewawszy się na 


mu miastu, któreś obrał, i ku domo” | 


nie, podalbyś ie pad moc nieprzyja- | 


ciełowi, któryby ie poimawszy za- 
wiodł ie w niewolą do ziemi dale- 
kiey, albo bliskićy; *|Król,8,46' 
Iob. 15, 15. lakub. 3,2. 1 Ian. 1, 8. 
37. A upamiętaliby się w sercu 
swoićm w onćy ziemi, do którćy s4 


iego w ziemi mieszkania iego, albo |[zaprowadzeni w niewolą, a nawró* 
iakakolwiek plaga, albo iakakolwiek |ciwszy się, modliliby się w ziemi nie- 
2, i i 


Kiemog ; 


Kron.20,9.|woli swoićy, mówiąc: Zgrzeszyli< 


śmy» 
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śmy, żleśmy uczynili, i niepobożnie- 
śmy się sprawowali ; 

38. A nawróciliby się do ciebie z ca- 


' łego serca swego, i z całey duszy 


swey w ziemi niewoli swoicy, do 
którey będąc poimani zaprowadzeni 
byli, a modliliby się, obróciwszy się 
ku ziemi swćy, którąś dał oycom ich, 
i ku miastu, któreś obrał, i ku do- 
mowi, którym zbudował imieniowi 
twemu: 

39. Wysłachayże z nieba, z mieysca 
mieszkania twego, moliai. ich i 
prożbę ich, a wykonay sąd ich, i od- 
puść ludowi twemu, który tobie 
zgrzeszył. 

40. A tak teraz o Boże! proszę, 
niech będą oczy twoie otworzone, i 
uszy twoie nakłonione ku modlitwie, 
Nczynioney; na tem mieyscu. 

41. Teraz tedy powstań o PANIE 
Boże! ku odpoczynieniu * twemu, ty 
i skrzynia mocy twoity; Kapłani 
twoi, o PANIE Boze! niech będą 
obleczeni zbawieniem, a święci twoi 
niechay się w dobracw raduią. 

Ps. 130, 8. 

42. O PANIE Boże! nie odwracay 
oblicza pomazańca twego ; pamiętay 
na miłosierdzia obiecane Dawidowi, 
słudze twemu. 


RozDpziatń VIL 


I. Ogień z nieba spadł na ofiary, a 
thyvała PAńska napełniła dom 4-4 
M. Poświęcenie kościoła 5-11. II. 
FAN się okazał Sulomonowi z obie» 
tnicami i z groźbami 11094 

Ą gdy dokończył Salomon * modli- 
_ twy, tedy ogień zstąpił z nieba, 
1 pożarł całopalenie, i inne ofiary, a 
chwała PAńska napełniła on dom. 

* 1 Król.8,54. 2 Mach. 2, 10, 

I nie mogli Kapłani wniść do do- 
mu Pańskiego, przeto że chwała 
PAńska napełniła dom PAński. 

3. 1 wszyscy synowie Izraelscy, wi- 
dząc gdy zsiępowai ogień, i chwała 
iska na dom, upad Be a swą 

a ziemię ; Na tło, a kłaniaiąc si 
chwalili PANA, że dobry, że AE więć 

nh iego. $ 

. A Król i wszystek lud sprawowali 
Ofary przed PANEM. o "Po" 

15. Tedy nabit Król Salomon na 

< y 
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afary wołów dwadzieścia i dwa ty- 
siące, A owiec sto 1 dwadziescia tysię- 
cy, gdy poświęcali dom Boży Króli 
wszystek lud, 
6. Ale Kapłani stali w rzędzisch 
swych ;Lewitowie także z instrumën- 
tami muzyki-PArskiey, które był 
sprawił Dawid kra ki chwaleniu 
ANA, (ż na wicki miłosierdzie ie= 
ü) pieśnią Dawidową, którą int póź 
ał Mint też Kapłani trąbili przeciż 
wko nim, a wszyscy lźraelczycy stąli. 
7. Nad to poświęcił Salomon po- 
śrzodek sieni, która była przed 'dge 
mem PAńskim; bo tam ofiarował 
całopalenia „ i tHustości spokoysiych 
ofiar, przeto że na ołtarzu miedzia- 
nym, który był sprawił Salomon; rie 
niogły się zmieścić całopalenia, i ofid- 
ry śniedne ł tłustośći. - 
B. I obchodził Safoihon onego czasu 
* święto uroczyste przez siedłm diii 
wszystek Izrael z nimi, zgromadzenie 
bardzo wielkie, ód weyścia do Fuuat 
aż do rzeki Egipskiey.  *1KróL8,85, 
9, Potym uczynili Dia osinego swig- 
to; albowiem poświęcenie oitatřa 
sprawowali przez siedra dni, i-święfo 
uroczyste obchodzili przez sied. di. 
10. A dnia dwudziestego 1 trzeciego 
miesiąca siodmiego różpuścił lu do 
przybytków swoich, westlący się i 
cieszący się w sercu sweim z dobro- 
dzieysiwa, które uczynił PAN Dawi- 
dowi i Saloronowi i Izraelowi, 1- 
dowi swem. pb 
11. A tak * dokończył Salomon da: 
mu PAńskiego, i domu królewskie= 
go, a wszystko, co.był umyślił w ser- 
cu swem, uczynić w domu PAńskin 
i w domu swym, wykonał szczęśli- 
wie. *1Król.9,1. 
III. 12. Potym ukazał się PAN Sało- 
monowi w nocy, i rzekł do niego: 
Wysłuchałem modlitwę twaię, i 
obrałem to mieysce sobie za dom do 
ofiary. , 
13. Ieżli zk niebo, żeby nie by- 
ło deszczu ; i ieżli rozkażę szarańczy, 
aby pożarła ziemię ; ieźli tćż Posl 
owietrze ną lud anóy; 2 
14. A ieźliby się upokorzył lud móy, 
nad którym wzywano imienia ineg0» 
a modlitby się, i szukałby twarzy mo: 
iey, odwróciwszy się od dro A S 
| a atii mago 
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złyeh: tedy IA wysłucham z nieba, i ryan budował Salomon dom PAń- 


odpuszczę grzech ich, a uzdrowię zie- 
ai ich, SĄ ž 
;15. Oczy téż moie otworzone będą, 
a uszy moie nakłonione ku modlitwie 
uczynioney na tem mieyscu. 

16. Bom teraz obrał * i poświęcił ten 
dom, aby tu przebywało imię moje 
Aż na witki; i będą tu oczy moie, i 
serce moie po wszystkie dni, 

1 5Moy.12,5. Ps. 132, 13. 
AT bździeszii chódził przede 
mną, iako chodził Dawid, oyciec 
twóy, a będziesz się sprawował we- 
„dłuę; wszystkiego, com ci przykazał, 
sirzegac ustaw moich i sądów moich: 

48. Ledy utwirdzę stolicę * króle- 
stwa twego, iakom uczynił umowę z 
Dawidem, oycem twoim, mówiąc: 
„Nie będzie ** odięty z narodu twego 
mąż panuiący nad Izraelem. 

» 2 Sam. 7, 13. 1 Król.6, 12. Ps.89,20. 
** 2 Kron. 6, 16. 

19. Ale ieżli się wy * odwrócicie, 
a opuścicie ustawy moie, i przykaza- 
„nia moie, którem wam podał, a od- 
szedszy będziecie służyli bogom cu- 
dym i będziecie się im kłaniali : 

WY Moy. 26,14.33..5 Moy.28, 15.36.37. 

20. Tedy ie wykorzenię z ziemi mo- 
iey, którąm im dał: a ten dom, któ- 
rym poświęcił imieniowi mernu, 
odrzucę od oblicza mego, i podam go 
na przypowieść, i na baśń między 
wszystkie narody. 

21, Nad to iten dom, który był sia- 
wny, kazdemu mimo idącemu bę- 
dzie na podziw, i rzecze: Przeczze 
tak uczynił PAN tey ziemi i temu do- 
domowi? j 

22. Tedy odpowiedzą: Przeto iż 
opuścili PAna Boga oyców swoich, 
który ie wywiodł z ziemi Epipskićy, 
a chwycili się bogów Gidztch „ i kła- 
niałi się im, i służyłi im, dla tegoż 
przywiodł na nię to wszystko złe, 

RozpziałŁ VIII. 

1. Miasteczka pobudowane od Balo- 
mona, 1-6- II. Hołdownicy iego, 7- 
40. Til Przyczyna, dla Którcy Žo- 
nie swóy, córce Faraoiiowćy osobny 
dom zbudował, 11. 14 IV. Zwy- 
czayne ofiary, i nabożeństwo icgo,|3-16. 
V. Posyłanie okrętów do Ofr. 17. 18. 


ski i dom swóy, *2Król.9,10. 
2. Pobudował też miasta , które był 
wrócił Hyram Salomonowi, a dał 
tam mieszkanie synom Izraelskim. 

3. Potym ciągnął Salomon do Fmat 
Soby , i wziął ią. 

4. Pobudował też Tadmor na pu- 
szczy , i wszystkie miasta, w których 
miał sklady , pobudował w Emat. 

5. Nad to zbudował Betoron wyż- 
sze i Betoron niższe, miasta obron- 
ne w murzech z bramami i 4 zawo- 
rami ; 

6. Także Baalat, i wszystkie mia- 
sta, w których miał składy Salomon: 
i wszystkie miasta dla wozów , i mia- 
sta dla ieadnych , owa wszystko we= 
dług upodobania swego, cokolwiek 
zamyślił budować w leruzalemie i na 
Libanie, ipo wszystkiey ziemi pa- 
nowania swego. 

II. 7. Wszystek też lud, który był 
pozostał z Hettyczykdw » i Amor- 
reyczyków , i Ferezeyczyków , i He- 
weyczyków , lebuzeyczyków , któ- 
rzy nie byli z Izraela; , i 

6. Idący z synów ich, którzy byli 
zostali po nich w onćy ziemi, któryc 
byli nie wygubili synowie Izraelscy, 
poczynił Saiomon hołdownikami aż 
do dnia tego. ? 

9. Ale z synów fzraelskich, których 
nie poczynił Salomon niewolnikami 
do robot swoich , (bo oni byli mężo* 
wie waleczni , i przednićcysi Hetmani 
iego, i przełozoni nad wozami iego 
i nad iezdnymi iego.) 

10. Z tych było przednieyszych prze- 
łożonych , które miał Król Salomon: 
dwieście i pięcdziesiąt panuiących 
nad ludem. 

IM. 11. Lecz córkę Faraonowę przeć 
niosł Salomon z miasta Dawidowego 
do domu, który ićy był zbudował: 


albowiem mówił: Nie będzie mies | 


szkała żona moia w domu Dawida 
Króla Izraelskiego, bo święty ies; 
rzeto iż weszła do niego skrzynia 

Ańska. 

12. Tedy Salomon ofiarował całopa” 
lenia PANU na ołtarzu PAńskiny 
Koy był zbudował przed przysion” 

ie 
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każdy dzień ofiarować miano według 
rozkazania Moyżeszowego w sabbaty, 
na nowiu miesiąców , i w święta uro- 
Czyste. trzy kroc do roka, w święto 
przaśników , i w święto tygodniów, 
iw święto kuczek. 

14, I postanowił według rozrządze- 
nia Dawida, oyca swego, rozdziały 
Kapłanów w poslugowaniu ich , i Le- 
wity w powinnościach ich, aby 
chwalili Boga, i służyli przy Kapła- 
niech według zwyczaiu kazdego dnia; 
odźwierne też w rzędziech ich przy 
kazdóy bramie; albowiem tak kę 
rozkazanie Dawida , męża Bozego. 

15. I nie ustąpili od rozkazania kró- 
Qwskiego o Kapłaniech i o Lewitach 
8 Aai rzeczy i około skar- 

w. 

16, A tak dogotowano wszystkiego 
dzieła Salomonowego, oł onego dnia, 

tórego założony był dom PAnski aż 

6 wystawienia iego; i tak dokoń- 
czony był dom PAński. 

1”, Tedy iechał Salomon do Asy- 
Ongaberi do Eloi, * które iest nad 
rzegiem morskim w ziemi Edom- 
skiey, *1Kró1.9:26. 

18. I posłał mu Hyram przez rękę 
Slug swoich okręty i senla świa- 

ome morza, ktorzy iechali z sługa- 
mi Salomonowymi do Ofr, a wzią- 
Wszy ztamtąd cztery sta i pięćdziesiąt 
talentów złota przynieśli ie do * Króla 

alomona. *iKról.9,28. 


RozDztaŁ IX. 
A. Przyiazd Królowey x Saby do 
Alomona, 1-8. II. dary ich wzaie- 
mme, g.fą IM. dochody |Salommono- 
We doroczne. 13-31. G 
"edy Królowa * z Saby słysząc sła- 
1 wę Saloimonowę, przyiechała do 
€ruzalemu, aby doświa czała Salo- 
mona w gądkach , z wielkim bardzo 
Pocztem , i z wjelblądami niosącymi 
rzeczy wonne, i złota bardzo wiele, 
1 kamienia drogiego , a przyszedszy 
do Salomona , mówiła z nim o- wszy- 
kim, co miała w sercu swoićm. ` 
* Król. 10, 1. Matt. 12, 42. 
2. Kleićy odpowiedział Salomon na 


i Wszystkie iey słowir, a nie bylo nic 


Krytego rzed Salomonem > na coby 
©y nie odpowiedział. 
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3. Przetoz widząc Królowa z Saby 
mądrość Salomonowę , i dom który 
zbudował ; 

4. Także potrawy stołu iego, i sia- 
dania sług iego , i stawama służących 
mu, i szaty ich, i podczasze iego, i 
szaty ich, i wschody , o których 
wstępował do domu E ARR: zdu- 
miewała się bardzo, 

5. I rzekla do Króla: Prawdziwac 
to mowa, którąm słyszała w ziemi 
moićy o sprawach twoich, i o mą- 
drości twoity. 

6. Alem nie wierzyła słowom ich, 
azeni przyiechawszy oglądała oczy- 
ma swemi ; ale oto nie powiedziano 
mi i połowy o wielkiey mądrości 
twoićy; przeszedłeś sławę, 0 któ 
reym słyszała, » 
7. Błogosławieni mężowie two: 
i błogosławieni ci słudzy twoi, któ 
rzy stoią przed tobą zawsze, a słu- 
chai madroicke vT 
8. Niechże będzie FAN Bóg twóy 
błogosławiony , który cię sobie upo- 
dobat, aby cię, posadził na stolicy 
swoiey za Króła przed PANEM Bo- 
siem twoim. Dlatego , iż umiłował 
idg twóy Izraela, aby go umocnił 
na wieki, przetoż postanowił cię nad 
nimi za Króla , abyś czynił sąd i spra- 
wiedliwośc. 

IL. 9. I dała Królowi: sto. 1. dwadzie- 
ścia talentów zlota, i rzeczy won- 
nych bardzo wiele , i KR: 8 dro- 
iego; a nie przyszlo nigdy więcey 
E kich rzeczy AKA, iakie lala REO 
lowa z Saby Królowi Salomonowi. 

10. Nad to i słudzy Hyramowi i stu- 
dzy Salomonowi, me *byli przy- 
wieżli złola z Ofir „ przywieźli i drze- 
wa Almagimowego , i kamienia dro- 
giego. *1Król.10,12. 
"11. I poczynił Krót z onego drzewa 
Almugimowego wschody do domu 
PAńskiego, ido domu królewskiego, 
i harjy, i lutnie śpiewakom ; a nie 
widano przediyn nigdy takich rzeczy 
w ziemi ludskiey. | 
12. Król także Salomon dał Królo- 
wey z Saby wszystko, czego chciała, 
i czego żądała, oprócz nagrody za to, 
co była przeniosła do Króla. Potym 
się wróciin, i ediechała do ziemi 


swéy, onai słudzy iey. ZW 
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fil. 13. A była waga tego złota, I. 13. A była waga tego złola, któ- |sięcy iezdnych, które rozsadził p 
re przychodziło SA Salomonowi na każ- 
dy rok, sześć set i seśćdziesiąt i sześć 
KE R złota. 

14. Oprócz tego, co kupcy i którzy 
handluią, % przynosili; także wszy- 
scy, Królowie Arabscy, i Książęta 
onćy ziemi przywózili złoto i śrebro 
Salgan oni 

Przeloż ncżyvił Król Salomon 
ddfeście tarczy ze złota ciągnionego ; 
sześć set sykłów złota ciągnionego 
wychodziło na kazdą tarrza. 

16. Przytyim trzy sta puklerzów ze 
złota ciygiionego, trzy sta syklów 
zlotych wychodziło na kazdy puklerz, 
które scliował Król w domu lasu 
Łibanowego. 

17. Uczymł także Król stolicę wiel- 
ką z kości słoniowćy, i powiokł ią 
szczerćm ziotem. 

18. A sześć stopniów było u oney 
stolicy, a podnozek był z* złota, trzy- 
mający się stolisys poręcza też były 
z obudwu stron, ędy siadano, adwa 
lwy stali u poręcza. 

19. Dwanaście tóż lwów stało na 
sześci stopniach z obu stron ; nie było 
nic takowego urobibno w żadnem 
królestwie. 

20. Nad to wszystkie naczynia, z 
który ch piiał Król SalotianfE REA zło- 
te, i wszystek sprzęt w domu lasu Li- 
barnowego ze ziola szezerego, nic nie 
było ze śrebra: bo go nie miano w za- 
dae cenie za dni Salomonowych. 

Albowiem. okręty królewskie 
daei na morze z sługami Hyra- 
mow ymi; raz we trzy lata wracały się 
też okręty a morza, przynosząc złoto, 
i śrebro, "kości słoniowe, i koczkoda- 
ny, i pawy. 

22. A tak uwielbiony iest Król Salo- 
mon nad wszystkie Króle ziemskie, 
bogactwy i mądrością, 

23. Przetoż wszyscy Królowie ziem- 
scy pragnęli widzieć Sałomona, aby 
słuchali mądrości iego, którą byt dał 
Bóg w serce iego. 

24, 1 przynosili mu każdy upominek 
swóy, naczynia śrebrne ; i naczynia 
złote, szaty, zbroie, i rzeczy wonne, 
konie i muły, ato na kazdy rak. 

25. I miał Salomon cztery * tysiące 
staien koni i wozów, a dwanaście ty- 
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sięcy iezdnych , które rozsadził po 

miastach wozógw, i przy sobie w leru- 

zalemie. *]Król.4,16. r.10,26. 
2 Kron. 1, 14. 

26. I panował nad wszystkimi * 
Królni od rzeki aż do ziemi Filistyn- 
skiey, taż do granicy eS: 

* 1 Król. 4, 2 

27. A złoż ch Król ebra w Ieruzale- 
mie * iako kamienia, a cedrów „złożył 
iako a PON fig, których roście na 
polu bardzo wiele. *| Król.1.0,27, 

2 Kron. 1, 15, 

28. Przywodzono * tćż konie Salo- 
monowi z Egiptu i ze wszystkich in- 
nych ziem. *2Kron.l,1.6, 

29. A ostatek spraw i Salomonowych 
ze zyc i ostatnich zapisano w 

sięgach Natana Proroka i w pro- 
roctwie Achyasza Sylomtczyka, i w 
widzeniach ładdy Widzącego, który 
prorokował przeciw Ieroboamowi 
synowi Nabalowermu. 

30. I królował Salomon w Ieruzale- 
miej nad wszystkim Izraelem czter- 
dzieści lat. 

31. Zasnął potym Salomon z oycy 
swymi, a pochowano a 

Dawida, „oyca iego ; ANETA syn 
iego, królował myasto niego. 


RBozDziaŁ X, 

I. Roboam został Królem w Sy- 
chem 4. II. Poddani proszą go o ul- 
żenie ciężarów 2-11. III. Roboam sue 
rową im odpowiedz dał 1215. IV. 
Dziesięcioro pokolenia oderwały się 
od niego, i Adorama, poborcę iegoy 
nkamionowali. Roboam przed mmi 
uciekł 15-19. 
"[edy iechał Roboam * do Sychem; 
bo w Sychem zebrał się był wszy” 
stek Izrael, aby go postanowili Kró* 
lem, *1Król.lle 
IL. 2. A gdy w SA, leroboam: 
syn Nabatów, który był w Egipcie, 
gdzie był uciekł przed yer E Salo- 
inonem, wrócił się leroboam z Egi- 

tu; 
3. Bo poum i wezwali go. Ted 
przyszedł leroboam i wszystek Izrael 
i rzekli do Roboama, mówiąc: 
4. Oyciec twóy włożył na nas jarz- 
mo cięszkie ; ale ty teraz ulżyi nam 
niewoli srogićy oyca 'wego, i jarzma 
cig- 
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cięszkiego, które włożył na nas, a bę- |ucżynił PAŃ słowu swemu, które był 


ziemyć służyli. 

5. Który im rzek| : Po trzech dniach 
Wróccie się do mnie. I odszedł lud. 

6. Między tym wszedł Król Roboam 
W radę z starszymi, którzy stawali 

rzed Salomonem, oycem iego, za 
żywota iego, mówiąc: Co wy radzi- 
cie? lakąbym miał dac odpowiedź lu- 
dowi teinu ? 

7. Którzy mu odpowiedzieli, mó- 
wiąc: Iężli dziś powolny będziesz lu- 
dowi temu, a uczynisz in kwoli, i 

ędziesz mówił do nich słowa łaty - 

e, będą sługami twymi po wsystkie 
ni. 

8. Ale on opuściwszy radę starszych, 
którą mu podali, wszedł w radę z 
młodzieńcami, którzy z nim wzrośli, 
tstawali przed nim. 

9.1 Zeki do nich : Coż wy radzicie, 
abyśmy odpowiedzieli ludowi temu, 
którzy rzekli do mnie, mówiąc: Ul- 
¿yi tegoiarzma, które włożył oyciec 
twóy na nas? 

10. Tedy ma odpowiedzieli oni mło- 

ieńcy, którzy z nim wzrośli, mó- 

Wiąc: Tak odpowiesz temu ludowi, 

tórzy do ciebie rzekli, mówiąc: Oy- 
tec twóy włożył na nas cięszkie iarz- 

Mo, ale ty ulżyi go nam. Tak rze- 
Czesz do nich: Naymnieyszy palec 
Móy mięższy iest niz biodra oyca me- 


11. Przetoż teraz, oyciec móy kładł 

4 was iarzmo cięszkie, ale ia przy- 
zam do iarzma waszego ; oyciec móy 
paa was biczykami, a ia was będę 
$ Atat korbaczarpi. 

i 12. Przyszedł tedy Ieroboam i 
Wszystek lud do Robodma dnia trze- 
(ego, iako im był rozkazał Król, mó- 
Wiąc: Wróccie się do mnie dnia trze- 
tiego, 

13. I odpowiedział im Król suro- 
wie; bo opuścił Król Roboam radę 

tłarców. A 

14. A rzekł do nich według rady 
młodzieńców, mówiąc: Oyciec mó 
ciążył was iarimem cieszkićm, ale 

4 przydam do niego: oyciec móy 

Arał was biczykami, ale ia was będę 

art korbaczami. 

15. T nie ustuchał Król ludu: (bo 
była przyczyna od Boga, aby dosyć 


powiedział przez Achyasza * ANA 
czyka do leroboama, syna Nabato- 
wego.) *Król.11,29, 

IV. 16. Przetoż widząc wszystek Izra- 
el, że ich Król nie usłuchat, odpo- 
wiedział lud Królowi, mówiąc; Ćoż 
mamy za dział w Dawidzie? a co za 
dziedzictwo w synu Isniowym ? Każ- 
dy idź do namiotów swych, o Izrae- 
la! a ty Dawidzie! opairż teraz. dom 
swóy, I rozeszii się KA Izrael- 
czycy do namiotów swoich. 

17. A tak tylko nad synami Izrael- 
skimi, którz miEEEkal, w miastach 
Iudskich, królował Roboam. 

18. I posłał Król Roboam Adorama, 
który był Poborcą, i ukamionowali 
go synowie Izraelscy, że umarł; 
przetoż Król Roboam wsiadszy co 
rychlċy na wóz, uciekł do [eruza- 
lemu. 

19. A tak odstąpili Tzraelczycy od 
domu Dawidowego aż do dnia tego. 


RoznziaŁt XI. 

1, Roboam zahamowany od Boga, 
aby nie walczył przeciw Ieroboamo- 
wi 1-4. II. miasta swe opatrzył 5-12. 
III. Kapłani od Ieroboama wygnuni, 
uciekaią do niego 13-47. IV. Żony 
i dzieci jego. 15-43. 

rzyiechawszy tedy Roboam * do Ie- 

ruzalema, zebrał dom Iudów i po- 
kolenie Benia.ninowe, sto i ośindzie- 
siąt tysięcy męzów jiad do 
boiu, aby walczyli z Izraelem, a żeb 
rzywrócone było królestwo do Ro- 
oama. *tKról12,21. 

2. I stało się słowo PAuskie do Se- 
ineiasza, męża Bożego, mówiąc: 

3. Powiedz Roboamonwi:, “synowi 
Salotnonowemu, Królowi ludskiemu, 
i wszystkiemu Izraelowi w ludzie i w 
ZAM Beniaininowćm, mówiąć: 

4. Tak mówi PAN: Nie wychodź- 
cie, ani walczcie z bracią waszą, 
wróccie się kazdy do domu swego; 


| albowiem ode mnie stała się ta rzecz. 


I usłuchali słowa PAńskiego, i wró- 
cjli się, a nie ciągnęli przeciw lero- 
boamowt 

IL 5: I mieszkał Roboam w Jeruzale- 
mie, a pobudował miasta obronne w 
ludzie. zk 
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6. I zbudował Betlehem, i Etam i| 22. I postanowił Roboam Abiasza, 


Tekue; 

7. I Betsur, i Soko i Adullam; 

8. I Get, i Maresa, i Zyf; 

9. I Adoraim, i Lachys, i Aseka ; 

40. I Sora, i Aialon, i Hebron, któ- 
re były w ludzie i w pokoleniu Ben- 
iaminowćm miasta obronne, 

11. A gdy zmocnił one twierdze, 
postanowił w nich Starosty, i wysta- 
wił szpichlerze dla zboża, i dla oliwy, 
i dła wina. 

12. A w kazdóm mieście złożył tar- 

cze i włocznie, a opatrzył ie bardzo 
mocno; a tak panował nad ludą i 
Beniaminem. 
HI. 13. Kapłani też i Lewitowie, któ- 
rzy byli we wszystkim Izraelu, zebra- 
li się do niego ze wszystkich granic 
swoich. 

14. Bo opuściwszy Lewitowie przed- 
mieścia swoie, i osiadłości swole, szli 
do ludy i do Ieruzalema ; (gdyż ie 
był wyrzucił lerohoam i synowie ie- 
go, aby nie ZEL urzędu ka- 
płaskiego PANU. 

15. I postanowił sobie * Kapłany po 
wyżynach, i diabłom, i cielcom, któ- 
rych był naczynił.) *1Król 12,31. 

16. A za nimi ze wszystkich pokoleń 
Izraelskich, którzy obBrócili serca swe 
ku szukaniu PANA Boga Izraelskiego, 
przysżi do Ieruzalemu, aby ofiaro- 
wali PANU, Bogu oyców swojch. 

174A tak umocnili królestwo Jud- 

skie, i utwirdzili Koboama, syna Sa- 
lomonowego, przez trzy lata; albox 
wiem chodzili drogą Dawida i Salo- 
mona przez one trzy lata. 
IV. 18. Potym poiął sobie Roboam 
za żonę Muhalaię, córkę Jlerymota, 
syna Dawidowego, i Abibailę, córkę 
Eliaba, syna lsaiego. 

10. Która mu urodziła syny: lehusa, 
i $emaryasza, i Zaama. l 

20. A po nićy poiął Maachę, córkę 
Absalomowę, która mu urodziła 
Abiasza, i Etaia, i Sysę, i Salomitę, * 

21. I milował Roboam Maachę, cór- 
kę Absalomowę, nad wszystkie żo- 
ny swoie, i nad załóżnice swoie. Al- 
bowiem poiął był żon ośmnaście, a 
załóżnic sześcdziesiąt, i spłodził dwa- 
dzieścia i osa synów À sześcdziesiąt 
córek. 


z R 


syna Maachy, za Książę, za Hetmana 
między bracią iego ; albowiem zamy- 
ślał go uczynić Królem. 

23. A rostropnie sobie postępuiąc, 
rozsadził wszystkie inne syny swe po 
wszystkich krainach ludskich i Benia- 
minowych, po wszystkich miastach 
obronnych, i opatrzył ie dostatkiem 
żywności, i nadał im wiele żon. 


Rozpziat XII 


I. Sesak, Król Egipski, do Tudskićy 


ziemi wtargnął 1-8. II. kościół, 1 

dom królewski złupił 9. III Roboam 

pokorą swą onego ubłagał 10-16. 

A ET utwirdził królestwo swoie 
oboam i zmocnit ie, opuścił za- 

kon PAński, i wszystek Izrael z nim. 


| 


2. I stało się roku piątego królowa- | 


nia OPR Ro, ze wyciągnął Se- 
sak, Król Egipski, przeciw leruzale- 
mowi (nożem byli grzeszyli prze- 
ciw PANU.) 

3. Z tysiącem i dwiema sty wozów; 
i z sześciądziesiąt tysięcy iezdnych, a 
nie było liczby ludu, który prz cią- 
gna z nim z Egiptu, Lubimczyków; 

uchymczyków, i Chusymczyków. 

4. I pobrał miasta obronne, które 
były w ludzie, i przyciągnął az ku 
leruzalemowi. 

5. Tedy Semeiasz Prorok bap ;zedł 
do Koboama i do Książąt ludskich, 
którzy się byli zebrali do Terazili 
uciekaiąc przed Sesakiem, i rzekł do 
nich: Tak mówiPAN: Wyście mię 
opuścili, dla tegom i IA was opuścił 
i podał w ręce Śesakowe. 

6. I upokorzyły się Książęta Izrael- 
skie, i Król, i mówili: Sprawiedli- 
wy iest PAN. 

. A gdy uyrzał PAN, iż się upoko- 
rzyli, stało się słowo PAńskie do Se- 
meiasza, mówiąc: Upokorzyli sięy 
nie wytracę ich; ale im dam w krótce 
wybawienie, ani się wyleie zepalczy? 
wość moia. przeciw Ieruzalemowi 
przez ręce Sesaka. 

8. Wszakże będą mu za sługi, api 
wiedzieli, co to jest, służyć mnie, al- 
bo słążyć królestwom ziemskiem. _. 
II. 9. A tak ciągnął Sesak, * Król 
Egipski, przeciw leruzalemowi, i po” 
brał skarby domu PAńskiego, i akar- 


Rozd. 12. 43. 


by domu królewskiego, wszystko to 
obrał ; wziął też tarcze złote, które 
ył sprawił ** Salomon, 

* 1 Król. 14, 26, ** 1 Król. 10, 16. 
III. 10. I sprawił Król Roboam miñ- 
sto nich tarcze miedziane, i pornczył 
ie przełożonym nad piechotą, którzy 
strzegli drzwi domu królewskiego. 

11. A gdy wchadzał Król do domu 
PAńskiego, tedy przychodziła pie- 
chota, i brali ie; potym zasię odnosi- 
li ie do swoich komor. 

12. A tak iż się upokorzył, odwrócił 
się od niego gniew PAński, i nie wy- 
tracił godo końca ; albowiem ieszcze 
i w Iudzie * było nieco dobrego. 

* | Król. tt, 13.36. 


2 Kroniki. 
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woyna * między Abiaszem i między 
leroboamem. *1Krół.15,7. 
3, Przetoż Abiasz uszykował woysko 
ludzi bardzo walecznych cztery Log 
sto tysięcy mężów przebranych: le- 
roboam także uszykował się przeci- 
wko niemu, maiąc ośm kroć sto ty- 
sięcy mężów przebranych bardzo wa- 
lecznych. 

IL, 4. Tedy stanął Abiasz na wierz- 
chu góry Semeron, która była mię- 
dzy górami Efraimskimi, i rzekł: 
Słuchaycie imię, leroboamie i wszy- 
stek Izraelu ! 

5. Izali wam nie należy wiedziec, że 
PAN , Bóg Izraelski, dał królestwo 


Dawidowi nad Izraelem na wieki, 


13. Zmocnił się tedy Król Roboam * onemu i synom iego przymierzem 


w Jeruzalemie i królował. A było, 


trwałem ? 


czterziwści lat i ieden rak Roboaswo-| 6. Lecz powstał Ieroboam, syn Na- 


wi, gdy królować począł, asiedmnaście 
lat królował w AA a w mie- 
ście, które obrał PAN ze wszystkich 
pokolen Izraelskich, aby tam przeby- 
wało imię iego. A imię matki iego 
było Naama Ammonitka. 

* 1 Król. 14,21. 


14. Ten czynił złe; bo nie przygo-| 
A.| nie mogł się im mężnie oprzec : 


tował serca swego, aby szukał PAN 
15. Ale sprawy Roboamowe 


gach Semeiasza Proroka, i Iaddy Wi- 

zącego» gdzie się opisuie porządek 

rodzaiów; także woyny między Ro- 
oamem i Ieroboamem po wszystkie 
ni. 

„16. I zasnął Roboam z SPE 

i pochowan iest w mieście 


ier- | 
wsze i poślednie zapisane są w księ- cenić przeciw królestwu 


batów, sługa Salomona, syna Dawi- 
dowego, i * stał się odpornym panu 
swemu. *| Król.11,26 

7. I zebrali się do niego mężowie 
lekkomyślni, a ludzie niepobożni, i 
zinocnili się przeciw Roboamowi, sy- 
nowi Salomonowemu, a Roboam bę- 
dąc dziecięciem , i serca lękliwego, 


8. Zaczym wy się teraz myślicie zmo- 
Ańskiemu, 
które iest w rękach synów Dawido- 
wych, a iest was kupa wielka, i ma- 
cie z sobą cielce złote, których wam 
naczynił leroboatm za bogi. 

9. Izażeście nie zarzucili * Kapłanów 
PAńskich, synów Aaronowych i Le- 


awido-|witów, a poczyniliście sobie Kapła- 


wem, a królował Abiasz, syn iego,|ny, iako inni narodowie ziemscy ? 


miasto niego. 


RozDziałt XIII. 


tokolwiek przychodzi, aby poświę- 
cone były ręce iego z cielcem mło- 
dym i z siedmią baranów, stawa się 


1. Abiasz, syn Roboamów, króluie| Kapłanem tych, którzy nie są bogo- 


1- AE Woyna iego przeciw levobna- 
mowi Q, 3, II Strofowanie ludu 
Izraelskiego, i szczycenie się pomocą 
PAńską 4-49, IV. Izraelcizyki pora- 
zit, 1 kilka miast ich pobrał 13-90. 
V, Zony i dzieci jego 21. 22. 

Roku osmnastego * Króla Ieroboa- 
| ma królował Abjąsz nad ludą, 

* 1 Król. 15, 1. 

II. 2. Trzy lata królował w Ieruzale- 
mie, a imię matki iego Było Michaia, 
córka Uryelowa z Gabae. I była 


wie.  *1Król12,31. ŻKron.t1,14.15. 
10. Ale my iesteśny PANA Boga 

naszego, i nie AC Bak a Ka- 
płany, którzy służą PANU, są syno- 
wie Aaronowi, i Lewitowie, którzy 
pilnuią urzędu A 
11. I ofiaruią PAŃU całopalenia na 

kazdy zaranek, i na każdy wieczór, 
i kadzą rzeczami wonnemi, i pokła- 
daią chleby na stole czystym ; także 
świecznik złoty, i lampy iego sporzą- 
dzaią, aby gorzały na kazdy wieczór. 
i A tak 
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A tak my strzeżemy rozkazania PA-| go, miasto nięgo. Za dni iego była w 


NA Boga naszego, a wyście go opu- 
ścili. 

12. Przetoż oto z nami iest na czele 

Bóg i Kaplani iego, i traby głośne, 
aby brzmiały przeciwko wam. Syno- 
wie Izraelscy! nie walczcież z PA- 
NEM, Bogiem oyców waszych ; bo 
się wam nie powiedzie. 
IV.13. Między tym obwiodł zasadz- 
kę Ieroboam, E: na nie przypadli 
z tyłu; i byll iedni w oczy ludzie, a 
drudzy na zasadzce z tyhi ich. 

14. Tedy uyrzawszy synowie Iudscy, 
ze na nie następowała bitwa z przod- 
ku i z tyłu, wołali do PANA, a Ka- 
płani trąbili w traby. 

15. Uczynili tez okrzyk mężowie 
luda. I stało się w onym okrzyku 
mężów ludskich, żo Bóg poraził Ie- 
roboama, i wszystkiego trach, przed 
Abiaszem i Iudą. 

16. I uciekali synowie Izraelscy 
praga ludą ; ale ie podał Bóg w ręce 
ach. 

17. I porazilije Abiasz i lud iego po- 
rażką wielką, tak iż legło luna? 
z Izraela pięc-kroc sto tysięcy mężów 
na wybór. 

18. Przetoż poniženi są synowie 
Izraelscy na on czas; a zmocnili się 
synowie ludscy, ponieważ spolegali 
na PAnu, Bogu oyców swych, 

19. I gonił Abiasz łeroboama, a 
odiąt mu miasta Sethel i wsi iego, i 
lesana i wsi iego, i Efron i wsi iego. 
20, A nie mogł się więcey pokrze- 

pic leroboam za dni Abiaszowyeh, i 
uderzył go PAN, że umarł. 
V. 21. Ale Abiasz zmócnił się, i po- 
qł sobie żon czternaście, i AS Phe 
[dwadziescia i dwu synów, i szesnaście 
córek. 

22. Ale inne sprawy Abiaszowe, i 

ostępki iego, i słowa iego, zapisane 
H Pa, Proroka ĎIaddy. 


Roznział XIV. 

I. Aza bałwochwalstwo uprząta, 
miasta budute, lud woienny zbiera 
1-10. IT. a Bogu się modląc zwycię- 
stwo nad Etyopczyki otrzyma t1 «15. 
A gdy zasnął * Abiasz z oycy swymi, 

a pochowano: go w miescie Dawi- 
dowėém, tedy królował Aza, syn ie- 


pokoiu ziemia, przez dziesięć lat. 
* i Król. 15,8. 

2. I czynił Aza co było dobrego, i 
przyiemnepo w oczacii PANA Boga 
swego; 

3. Bo poburzył oltarze * obce, i wy- 
żyny, i podrzuzgotał bałwany ich, i 
wyrąbał gaieich; *5M.7,5. r.12,5. 

4. A przykazał ludzie, aby szukali 
PANA, Boga oyców swych, i prze» 
strzegali zakonu i przykazań iego. 

«5. Zniosł też ze wszystkich miast 
Hudskich wyżyny, i słoneczne bałwa- 
ny, a było w pokoiu królestwo za 
czasu iego. 

6. Nad to pobudował miasta obron- 
ne w ludzie, przeto iż była w pokoiu 
ziemia, i nie powstała przeciwko nie- 
mu woyna za onych lat; bo mu dał 
PAN odpoczynienie. 

7.1 rzekł do ludy: Pobuduymy te 
miasta, i otoczmy ie murem, i wieza- 
mi, bramani, i zaworami, póki zie- 
mia iest w mocy naszćy; bośmy szu- 
kali PANA Boga naszego; szukaliśmy 
go, i sprawił nam odpoczynienie z+- 
wsząd. Przetoż budowali, a szczęśćci- 
ło się im. 

8. I miał Aza woysko noszących 
tarcz i drzewce : Z ludy trzy ARE sto 
tysięcy, a z Beniamina noszących pu- 
KG Y ciągnących łuk dwa krol st 
tysięcy i ośzndziesiąt tysięcy. Ci wszy- 
scy byli bardzo mężni. 

9. Tedy wyciągnął przeciw nim Za- 
ra * Etyopczyk, maiąc woyska! dzie- 
sięć kroć sto tysięcy, a wozów trz 
sta, i przyciągnął aż do Maresy. 

x 2 Kron, 16, 8, 

10. Wyciągnął też i Aza przeciw 
niemn, BOR kowali woyska Ji doli- 
nie Sefata u Maresy. 
Il. 11. Tedy zawołał Aza do PANA 
Boga swego i rzekł : O PANIE! * ty 
nie Piridin wielu, abyś ratował 
tego, który niema potęgi. Ratunyże 
nas o PANIE Boże nasz! gdyż na to- 
bie spolegamy, a w imię twoie idzie- 
RATA temu mnóstywu. Tyś 
PAN Bóg ** nasz; niech nie ma góry 
nad tobą człowiek śmiertelny. 

*1S$am.14,6, $Moy.20,3. **Ps.9,20. 
12. A tak poraził PAN Etyopczyki 


przed 


| 


i 


| 
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Ni Só 
| przed Azą i przed Iudą, tak iz uciekli 


'tyopczycy. A 
13. A gonił ie Aza i lud, który był z 
nim, aż do Gierary. 1 polegli EtyQq- 

czycy» tak że nie mogli wskorać ; 
ko ztarci są przed obliczem PAnskiem 
i przed woyskiem iego. I nabrali łu- 

ów bardzo wiele. 

14. Nad to pobwrzyli wszystkie mia- 
į sta około Gierary; albowiem przy- 
padł strach PAński na nie, i zplun- 
drowali one wszystkie miast; bo w 
nich była wielka korzyść. x 

15. Także i obory trzód poburzyli; 
a zaiąwszy owiec i wielbłądów bar- 
dzo wiele, wrócili się do leruzalemu. 


Roznziakt XV. - 
I. Azaryasz Prorok upomina Azę 1 
lud, aby w naprawie chwały Bożćy 
nie ustawali 1-7. II. Którego oni 
usłuchawszy, przymierze z Bogiem 
odnawiaią 5-15, HMI, Pobożność Azy 
16-19. 
"j edy na Azafyasza, syna Odedowe- 
o, przypadł duch Boży,. 


0) 


2. Który wyszedszy przeciw Azie 
rzekł mu: Śłuchaycie mię Azn i 
Wszystko okolenie ludowe i Benia- 
minowe! PAN był z wami, pókiście 


byli z nim, a ieźli go szukać będzie- 
Cie, znaydziecie go : ale ieźli go opu- 
ścicie, opuści was. 

3. Przez wiele dni był Izrael bez Bo- 
gR prawdziwego, i bez Kapłana, nau- 
Czycięla, i bez zakonu; 

4. Wszakże gdyby się byli nawró- 
cili w utrapieniu swćin do PANA, 

oga Izraelskiego, a szukali go, dał- 

y się im był znaleść. AY* 

5. Ale teraźnieyszych czasów niebe- 
spieczno wychodzić i wchodzić ; bo 
zamieszanie wielkie między wszystki- 
mi obywatelami ziemi, 

6. 1 „AR naród po narodzie, A mia- 
sto po mieście, przeto że ie Bóg 
ztrwozył wszelakiem uciśnieniem. 

7. Przetoż wy zmacniaycie się, a 
niech nie słabieją ręce wasze; bo cze- 
ka zapłata pracy wąszcy. 

Ii 8. A gly usłyszał Aza te słowa, i 
proroctwo Obeda Proroka, zmocnił 
się, i zniosł oprzydliwości ze wszy- 
stkiey ziemi ludskiey i Beniamin- 
skicy, i z miast, które był pobrał na 
górze Efraim, i odnowił ołtarz PAń- 


ski, który był przed przysionkiem 

PAńskim. 

9. Potym zebrał wszystek lud z lu. 
dy i z Beniamina, i przychodnie, któ- 
rzy u nich byli z Efrairna, i z Mana- 
sesa i z Symeona ; bo ich było bardzo 
wiele zbiegło z Izraela do niego, wi- 
dząc, iż PAN Bóg iego z nim był. 

10. I zgromadzili się do Ieruzalemu 
miesiąca trzeciego roku piętnastego 
królestwa Azy; 

11. T sprawowali ofiary PANU dnia 
onego z łupów, które byli przygnalj, 
wołów siedm set, a owiec siedm ty- 
sięcy. ef 

12. I uczynili umowę, aby szukali 
PANA, Boga oyców swoich, ze 
wszystkiego serca swego, i zę wszy- 
stkiey duszy swoiey. 

13. A ktobykolwiek nie szukał PA- 
INA, Boga Izraelskiego, aby był za- 
i bity od naymnieyszego aż do naywię- 
kszego, od męża aż do niewiasty. 

14. I przysięgli PANU głosem wiel- 
kim, i z krzykiem, i z trąbami i z 
kornetami. 

15. A weselił się wszystek lud Iud- 
iski z oney przysięgi: albowiem ze 
| wszystkiego serca swego przysięgali, 
ji ze Naa ochoty szukali go, i 

dał się im znalesc, i dał im PAN od- 

oczynienie zewsząd, 
fir 16. Nad to i Maachę, matkę swą, 
Król Aza * z państwa złożył, przeto że 
była uczyniła w gaiu bałwana brzyd- 
Kiego; i podciął Aza bałwana iéy, i 
pokruszył go, a spalił u Pag ce- 
dron. *1Król.15,13. 

17. A choć wyżyny nie byly zniesio- 
ne z lzraela, przecię serce Azy było 
doskonałe po wszystkie dni iego. 

18. Wniosł też, co był poświęcił 
oyciec iego, i co sam poświęcił, dodo- 
mu Bożego, srebro i złoto i naczynia. 

19. A nie było woyny az do raku 
trzydziestego i piątego królowania 
Azy. 

RozovziraŁr XVI. 

I. Aza boiąc się Króla Izraelskie- 
go, ptas gdy go sirofował, wrzu- 
cił do więzienia jeti. Il. W choro: 
bie sweyspomocy u lekarzów szukną 
iąc, nie ożdroswyjął, alę umauł, 12-14, 
Roku trzydziestego * i szostego krů. 
=> Jowania Ary, wyciągnął Baazą 

Król 
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Krol Izraelski, przeciwko ludzie, i|i poślednicysze , apane są w PRA 


zbudował Ram, aby nie dopuścił 
wychodzić i wchodzić nikomu do 
Aży, Króla ludskiego. *1Król.t5,17. 

2. Tedy wziąwszy Aza śrebro i złoto 
z skarbów domu PAńskiego i domu 
królewskiego, posłał ie do Benadada, 
Króla Syryyskiego, który mieszkał 
w Damaszku, mówiąc : 

3. Przymierze iest między mną i 
między tobą, i między oycem moim 
i między oycem twoim; otoć posy- 
łam srebro i złoto. Idźże, a wzrusz 
PoEre twoie z Baazą, Królem 
zpaelskim, aby odciągnął ode mnie. 

4. I usłuchał Benadad Króla Azy, a 
posławszy Hetmany z paski, które 
miał, przeciwko miastom Izraelskim, 
zburzył Hyon i Dan i Abelmaim, i 
wszystkie miasta obronne Neftalim- 
skie, w których były skarby. 

5. To gdy usłyszał Baaza, przestał 
budowac Ramy, i zaniechał roboty 
swey. | 

6. Tedy Król Aza wziąwszy z sobą 
wszystek lud ludski, pobrali z Ramy 
kamienie, i drzewo iego, z którego 
budował Baaza, a zbudował z niego 
Gaaba i Masfa. 


7. A onegoż ezasu przyszedł Hanani| ciw Izraelowi. 


Widzący do Azy, Króla Iudskiego, i 
mówił do niego: Iżeś spoległ na Kró- 
lu Syryyskim, a nie spolegieś na PA- 
NU Bou twoim, dla tego uszło woy- 
sko Króla Syryyskiego z ręki twoiey. 
8. Azaż Etyopczycy, i ubimczy- 
cy * nie mieli woysk bardzo wiel- 
kich z wozami i z iezdnymi w mnó- 
stwie bardzo wielkiem ? a wady gdyś 
spoległ na PANU, podał ie w rękę 
twoię. *2Kron.14,9. 
9. Albowiem ocęy PAńskie * prze- 
patruią wszystkę ziemię, aby doka- 
zował mocy swey przy tych , którz 
przy nim stoią sercem doskonałćm. 
Głupieś to uczynił ; przetoż od tego 
czasu powstaną ** przeciwko tebie 


woyny. [ob.34,21. Przyp.5,21,r.15,3. 
Ierem. 16, 17. r. 3%: 19. Zach. 4, 10. 
xx 1Król.15, 32. 


10. Tedy Aza rozgnićwawszy się na 
Widzącego , podał go-do więzienia ; 
bo się był nań o to rozgnieweł i utra- 
pił Aza niektóre z ludu onego czasu. 


gach o królach iudskich i Izraelskich. 
Il. 12. Potym rozniemógł się Aza ro- 
ku trzydziestego i dziewiątego kró- 
lowania swego na nogi swoie choro- 
bą bardzo cięszką ; a wszakże w oney 
chorobie swey nie szukał PANA , ale 
lekarzów. 

13. A tak zasnął Aza z oycy swymi, 
a umarł roku czterdziestego i pier- 
wszego królowania swego. 


14, I pochowano go w grobie iego, , 


który sobie był wykopał w mieście 
Dawidowćm ; i połozono go na łożu, 
które był napełnił rzeczami wonne- 
mi, i rozmaitemi maściami aptekar- 
ską robotą przygotowanemi. I palili 
mu zapał wonny bardzo wielki. 


Roznziak XVII. 

I. Iozafat mądry, bogoboyny i szczę- 
sliwy Król, 1-5. II. postępuiąc w 
naprawie chwały Ej © rozsyła 
uauczyciele zakonu po królestwie 
swoićm, za co mu Bóg błogosławi, 
6-13. III. Woyske iego. 13-19. 
[edy królował łozałat, syn iego, 
`~ miasto niego, a zmocnił się prze- 
xi Król. 25,24. 
2. I osadził żołnierzem wszystkie 
miasta ludskie obronne ; osadził też 
i ziemię ludską , także miasta Efra- 
imskie, które był pobrał Aza , oyciec 
iego. 

3. A byt PAN z Iozafatem, przeto 
iz chodził drogami pierwszemi Da- 
wida, oyca swego, a nie szukał Baa- 
lów ; 

4. Ale Boga oyca swego szukał, i 
w przykazaniach iego chodził, a nie 
według spraw ludu fzraelskiego. 

5. Fntwirdził PAN królestwo w rę- 

ce iego; a dawał wszystek lud lud- 
ski dary lozafatowi, tak iż _ miał 
bogactwa, i sławę bardzo wielką. 
IE. 6, A w dogi wielkiego serca na 
drogach PAńskich , tym więcey zno- 
sił wyżyny i gaie batwochwalskie z 
ziemi ludskićy. | 

7. Potym roku trzeciego królowa- 


í > | nia swego posłał Książęta swoje Ben- 
14. Ale inne sprawy Ary, pierwsze |chnyla, i 


dyasza, i ZacharyaszA, 
i Na- 


| 
| 
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iNatarnaela, i Micheasza , aby uczyli 
w mieściech ludskich. 

8. A przy nich Lewity Semeiasza, i 
Nataniasza , i Zabadyasza, i Asaela, 
i Semiramota , i Ionatana, i Adonia- 
szą, i Tobiasza, i Tobadoniasza, Le- 
wity, a z nimi Elisama, i Iorama, 
Kapłany; 

9. Którzy uczyli w ludzie, maiąc 
z sobą księgi zakonu PAńskiego , i 
obchodzili wszystkie miasta Iudskie, 
i nauczali lud. 

10. Przetoi przyszedł strach PAński 
na wszystkie królestwa ziemi , które 
były około ludy, i nie śmieli walczyć 
przeciw lozafatowi. 

11. Nawet i Filistynowie przynosili 
lozafatowi dary i dań pieniężną. Arab- 
Czycy też przygnali mu dobrego by- 

ła, baranów siedm tysięcy i siedm 
st, kozłów takze siędm tysięcy 1 
siedm set. 

12. Wzmagał się tedy lozafat., i rosł 
nader bardzo , i pobudował w ludzie 
zamki, i miasta dia składów. 


III. 13. A pracy wiele podiął około 
miast ludskich ; męże też waleczne i 
potężne miał w Ieruzalemie. 


14. A tac iest liczba ich wedlug do- 
mów oyców ich: Z Iudy Książęta 
nad tysiącami: Książę Adna, a z nim 

ardzo dużych mężów trzy kroć sto 
tysięcy. 

15. A po nim Książe Iohanan, a z 
nim dwa kroc sto tysięcy , i ośmdzie- 
siąt tysięcy. 

16. A po nim Amazyasz, syn Zy- 
chey, AZ się był HOD RS nie dB 
dat PANU ,aznim dwa kroc sto ty- 
sięcy mężow dużych. 

17. Przytym z synów Beniamino- 
wych, mąz duży Eliada , a z nim lu- 
du zbroynego z łukami i z tarczami 
dwa kroc sto tysięcy, 

18. A po nim Iozabad , a z nim sto i 
ośmdziesiąt tysięcy gotowych do 

oiu. 

19. Ci służyli Królowi, oprócz tych, 

tórymi był Król osadził wj są 
Obronne po wWszystkiey ziemi lud- 
Ikióy. 


2 Kroniki 
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RozDziat XVIII. 

I. Achab namawia z sobą Iozafata 
na woynę przeciw Syryyczykom, 4-41- 
II. którą gdy odradzał Micheasz, od 
Sedechyasza, fałszywego Proroka, po- 
liczkowany, i od Achaba do więzie- 
mia wsadzony był, 12-927. 1IL Achab 
w bitwie postrzelony, 28-34. 

Į miał lozafat bogactw i sławy * bar- 

dzo wiele, a zpowinowacł się z 
Achabem. *1Król,20,2. 
2. I przyiechał po kilku lat do Acha- 
ba do Samaryi ; i nabił Achab owiec 
i wołów wiele dia niego, i dla ludu, 
który był z nim i namawiał go, aby 
ściągnął do Ramot Galaad. 

3. I rzekł Acliab , Król Izraelski, 
do lozafata, Króla ludskiego: Po- 


| ciągniyże ze mną do Ramot Galaad ? 


A on mu odpowiedział: Iako ia, tak 
ity, aiako lud twóy, tak lud mów, 
i będziemy z tobą na woynie, 

A GA to E t Tozafat do Króla 
zraelskiego : Prosze, tay się dziś 
słowa PA skie oy PATE 

5. A tak zebrał Król Izraelski Pro- 
roków cztery sta mężów, i rzekł dó 
nich; Mamze ciągnąć do Ramot 
Galaad na woynż, czyli zanie- 
chać? A oni odpowiedzieli: Cią- 
gni ; bo ie da Bóg w ręce królewskie. 

6. Ale lozalat rzek:: Niemaszże tu 
ieszcze którego Proroka PAuskiego, 
zebyśmy się go pytali ? 

7. l. rzekł Król Irzaelski do Iozafata: 
lest ieszcze mąż ieden, przez które-, 
gobyśmy się mogli radzić PAna, ale 

o ia nienawiditę ; bo mi nie proro- 
kuie nic dobrego , ale zawzdy złe; a 
tenci iest Micheasz, syn lemlów i 
rzekł lozafat: Niech tak nie mówi 
Król. 

8. Tedy zawołał Król Izraelski nie 
którego Komornika, i rzeki: Przy- 
wiedź tu rychło Micheasza, syna le- 
mlowego. 


9. Między tym Król Izraelski, i Io» 
załat , Król ludski, siedzieli kazdy z 
nich na stolicy swoiey , ubrani w sza- 
ty królewskie, a siedzieli na placu u 
wrót bramy Samsryyskiey, a wszyscy 
Prorocy prorokowal przed nimi. 

10. A Sadechyasz, syn Chanaanów, 
sprawił sobie rogi żelazne, i za 
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Tak mówi PAN: Tymi będziesz bodł 
Syry yczyki, az ie wyniszczysz. 

11. 4084 wszyscy Dran Proroko- 
wali, mówiąc: Ciągnido Ramot Ga- 
laad, a będzieć się szczęścilo ; albo- 
wiem ie poda PAŃ w ręce królew> 
skie. 

Il, 12. Tedy poset, który chodził, 
aby przyzwał Micheasza, rzekł do 
niego , mówiąc: Oto, słowa Proro- 
ków iednemi usty dobrze tuszą Królo- 
wi? niechże będzie, proszę, słowo 
twoie iako iednego z nich, a mów do- 
bre rzeczy. 

13. I rzeki Micheasz: Zywie Pan, 
że co mi kolwiek rozkaże Bóg móy, 
to mówic będę. x 

14, A gdy przyszedł do Króla , rzekł 
Król do niego; Micheaszu ! manyż 
ciągnąć na woynę przeciw Ramot Ga- 
laad , czyli zaniechać? A on odpo- 
wiedział : Ciągnicie , a poszczęści się 
wam , i będą podani w ręce wasze. 

15. I rzekł do niego: A wieleż cię 
razów mam przysięgą obowięzowac, 
abyś ini nie mówił iedno prawdę w 
imieniu PAńskićm ? 

16. Przetoz rzekł: Widziałem wszy- 
stek lud Izraelski rozproszony po gó- 
rach iako owce, które nie maią pa- 
sterza; bo PAN rzekł: Nie maią ci 
PAna; niech się wróci kazdy do do- 


/ego w pokoiu. 
od EI Krol Izraelski do Ioza- 


fata: Izażemci nie powiadał, ze mi nic 


dobrego prorokować nie miał, ale 
złe” 

18. Ale on rzekł: Słuchaycież tedy 
słowa Póńskiego: Widziałem PA- 
NA siedzącego na stolicy iego, i wszy- 
stko woysko niebieskie stoiące po 
prawicy iego i po lewicy iego. 

19. Lrzekt PAN: Kto zwiedzie Acha- 
ba, Króla Izraelskiego , aby szedł, a 
poległ w Ramot Galaad? A gdy mó- 
wił ieden tak, a drugi mówił inak, 

20. Wstąpił duch, i stanął przed 
PANEM, i rzekł: ła go zwiodę. 
PAN mu rzeki: : Przez coż ? 

21. lodpowiedniał: Wynidę , ab - 
dę kłamliwym duchem w usciec 
wszystkich Proroków iego. I rzekł 
PAŃ; Zwiedziesz, i pewnie prze- 
możesz; idźże , a uczyń tak. 

2%, Prretoż rtz, Oto dał PAN ducha 
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kłamliwego w usta tych Proroków 
twoich, gdyż PAN wyrzeki przeciwko 


tobie złe. 


23. Tedy przystąpiwszy Sedechiasz; 


syn Chanaanów, uderzył Michcasza w | 


policzek, mówiąc: A którąż drogą od- 
szedł duch PAński ode "NJ TEAR 
wił z tobą? 

24. I odpowiedział Micheasz: Oto; 
y uyrzysz dnia one o, kędywnidziesz 
(i 5 PATSAAN omary, abyś się 
skrył. 

25 | rzekł Król Izraelski: Weżmi- 
cie Micheasza, odwiedźcie 
Amona, Starosty mieyskiego , i do 
loaza , syna królewskiego, 

26. I rzeczecie im : Tak mówi Król: 
Wsadźcie tego do więzienia, a da- 
waycie mu ieść chleb utrapienia, i 
wodę ucisku, aż się wrócę w po- 
koiu. 

27. Ale odpowiedział Micheasz : Ier 
źliże się wrócisz w pokoin „ tedy nie 
mówił PAN przez mię. Nad to rzekł: 
Słuchaycież wszyscy ludzie. 

III. 28. A tak ciągnął Król Izraelski; 
i iozałat, Krói ludski, do Ramot 
Galaad. 

29. I rzekł Król Izraelski do Iozafa- 
ta; Odmienię się, a póydę do bitwy; 
ale ty ubierzesz się w szaty swe. 
admienitwię Król Izraelski, a szli do 
bitwy. 

30. A Król Syryyski rozkazał był 
Hetumanom , którzy byli nad wozami 
iego, mówiąc: Nie potykaycie się 
ani z małym ani z wielkim, tylko 7 
samym Królem Izraelskim. 

31. A gdy uyrzeli Iczafata Hetmani, 
co byli nad wozami, rzekli; Król 
Izraelski iest. I obrócili się przeciw 
niema, aby się z nim potykali; ale 
zawołał Iozafat, a PAN go ratował; 
i odwrócił ie Bóg od niego. 

32. Bo obaczywszy Hetmani, co 


A |byli nad wozami , że nie ten był Król 


Izraelski. , odwrócili się od niego. 
33. Lecz niektóry mąż strzelił na nie” 
ewną z łuku, i postrzelił Króla 
zraelskiego między nity i międzj 
pancerz, który rzekł woźnicy swe* 
mu: Nawróć, a wywież mię z woj” 
ska ; bom iest raniony. 


go do. 


| 


54.1 


| 


da amola. dam aa 


| 


l 
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"34. I wzmogła się bitwa dnia onego, 
a Król Izraelski stał na wozie prze- 
ciw Syryyczykom aż do wieczora, i 
umar! , gdy zachodziło słońce. 


RozDpziaŁ XIX. 

1. Tozafat od proroka PAnskiego 
strofowany, iż niezbożnemu Achabowi 
na woynie był pomocny, lud do pra- 
wdziwćy chwały Bcźóy nawraca.1-4. 
IL Sędzie w ziemi, także rayce koe 
ścielne stanowi, i do powinności ich 
upomina, 5-11 
A gdy się wracał lozafat, Król Iud- 

ski, do domu swego w pokoiu, 
do Ieruzalemu. 

2, Wyszedł przeciwko niemu Iehu, 
syn Hananiego, Widzący, i rzekł 
do Króla Iozafata: Izaliś niezbożne- 
mu * miał pomagać, a tych, którzy 
nienawidzą PAna, miłować? Prze- 
toż nad tobą iest gniew PAński. 

* 1 Król. 16, i. 

3. Wszakże znalazły się sprawy do- 

re w tobie, przeto żes powycinał * 
Baie święcone z ziemi, a zgotowałeś 
serce swe, abyś szukał Boga. 

* 2 Kron. 17,3. 4. 5.6. 

4A pomieszkawszy Iozafat w leru- 
zalemie wyiechał zaš, i obiechał lud 
od Beersaby aż do góry Efraimskićy, 
ł nawrócił ie do Pana, Boga oyców 
swoich. 

II. 5. I postanowił Sędzie w ziemi po 
Wszystkich miastach ludskich obron- 
nych w każdćm miescie. 

6. Tedy rzekł do (Sędziów, Bacz- 
cież, co czynicie; bo nie ludzki sąd 
Odprawuiecie, ale PAński, który iest 
z wami przy sprawie sądowćy. 

7,A przetoż niechay będzie boiazń 
PAńskaz wami; przestrzegaycież tego, 
a tak się sprawuycie; bo niemasz * u 
PANA boek naszego nieprawości, i 
niema względu na oby, ** ani 
ez" darów. *5Moy.32,4. 

ian. *x5Moy.10,17. lob.34,19. 

zie.10,34. Rzym.2,11. Galat.2,6. 

Elez.6,9. Kolos.3,25. 1Piotr.1,17. 

8. Także i w Ieruzalemie postano- 
Wił Jozafat niektóre z Lewitów, i z 

apłanów , i z przednieyszych do- 

ów oycowskich w Izraelu dla sądu 

Auskiego, i dla sporów tych, któ- 
tty się udawali do leruzalemu. 


2 Kronik. 
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9I- przykazał im; mówiąc: Tak 
czyńcie w boiażni PAńskićy wiernie, 
i sercem doskonalóm. i 

10. A przy wszystkich sporach, któ- 
reby przyszły przed wasiođ braci wa- 
szych, którzy rnieszkaią w inieściech 
swych, między krwią a krwią, mię- 
dzy zakonem a przykazaniem, usta- 
wami i sądami, napominaycie ie, aby 
nie grzeszyli przeciwko PANU, aby 
nie przyszedł gniew na was, i na brad 
cią waszę. Tak czyńcie, a nie zgrze- 
szycie. 

11. A oto, Amaryasz, Kapłan nay- 
wyzsty, będzie między wami we 
wszystkich sprawach PŹuiskich a Za- 
badyasz, syn Ismaelów, Książę w 
domu ludskim we wszystkich spra- 
wach królewskich ; takze Lewitowie 
będą rządcami między wami. Zmac- 
niaycież się, a tak czyńcie, a PAN 
będzie z dobrym. 


Ro1nziat XX. 

1. Jozafat przeciw Moabczykom i 
Ammonitom o pomoc Boga prosi 1-13. 
II. iechazyel go o wybawieniu prę« 
tkióm upewnia 14-19. TIL Tozafat niee 
przyiacioły poraził 20-23 IV. a koe 
rzyść odniozszy PANA za to chwalił 
24-30, V. Królowanie iego 34-34. VI. 
Zeglowanie iego z Ochozyaszem 35-37. 

stało się potym, że przyciągnęli 

synowie Moabowi, i synowie Am- 
monowi, a z nimi niektórzy mieszka- 
iący za Ammonitami, przeciwko lo- 
zafatowi na woynę. 

2. I przyszło, a opowiedziano Toza- 
fatowi, mówiąc: Przyciągnęło prze- 
ciwko tobie woysko Tieki z zamo- 
rza z Syryi, a oto są w Chasesonta- 
mar, które iest Engaddy. 

3.1 uląkł się, a obrócił lozafat 
twarz swoię, aby szukał PANA, i za- 

owiedział post wszystkiemu ludowi 
ludskiemu. 

4. Tedy się zgromadził lud ludski, ab 
szukali PA b także ze wszystkich 
aa ludskich zeszli się szukac PA- 

A. 

5. A tak stanął lozafat w zgromadze= 
niu Iudskim i feruzalemskim w domu 
PAnńskim przed sienią nową, 

6. Irzeki: PANIE, Boże oyców na- 
szych! Izaliś nie ty sam Bogiem na 

nie- 
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znaydziecie ie na końcu potoka prze- 
ciw puszczy lernel. 

17. Nie wy się potykać będziecie w 
tey bitwie; stawcie się, i stoycie, a 
oglądaycie wybawienie PAńskie nad 
wami., o ludo, i Ieruzalemie! Nie 
boycież się, ani się lękaycie; iutra 
wynidziecie przeciwko nun, a PA 

ędzie z wami. 

18. I pokłonił się Iozafat twarzą ku 
ziemi, a wszystek lud ludski, i oby- 
watele lawie padli przed obli 
czem PAńskiem, kłaniaiąc się PANU. 

19. Wstali téż Lewitowie z synów 
Kaatowych, i z synów Korege, i 
chwalili PANA, Boga Izraelskiego» 
RR wielkim i wyniosłym. 

I 20. Potym wstawszy rano cią- 
gnęli na PRszczą 'Tekna; a gdy wy- 
chodzili, RU ozafat, irzexl: Słu- 
chaycie mię ludo, i obywatele Ieru- 
zalemscy ! Wierzcie PANU Boyu wa- 
szemu, A będziecie bespieczni; wierz- 
cież Prorokom iego, a będzie się 
wam szczęściło. *2Moy.14,31. 

21. A wszedszy w radę z ludem po- 
stanowił spiewaki PANU, którzyby 
go chwalili w ozdobie świętobliwa- 
ści , idąc przed uszykowanymi do bi- 
twy, i mówiąc; Wysławiaycie * PA- 
NA; albowiem na wieki miłosier- 
dzię iego. *Ps.136,1. 

22. A w ten czas, gdy oni zaczęli 
śpiewanie i chwały, obrócił PAN za- 
sadzkę na syny Ammonowe i Moa- 
bow, i na obywatele góry Seyr, 
która była przyszła przeciw ludzie, i 
bili się sami. 

23. Bo powstali synowie 'Ammo- 
nowi i Moabowi przeciwko obywa” 
telom góry Seyi, aby ie pobili i wy- 
siada A gdy iuż do końca pora- 
zili one, co mieszkali w Seyr , obo” 
rzył się ieden przeciw drugiemu, aż 
się spolnie wybili. 

IV. 24. A w tym lud ludski przyszedł 
do Masía, blisko uszczy; i poy“ 
dy, i obywatele leruzalemscy, i ty| rzawszy na ono iódwo ideiei A 
Królu Iozatacie! Tak wam powiadajono trupy leżały po ziemi, tak iż 
PAN: Nie boycie się wy, ani się Ję- | nikt nie uszedł. 
kaycie * tego mnóstwa tak wielkie-| 25. Przeloż przyszedł Iozafat i Jud 
go; nie wasza iest walka, ale Boża. |iego, aby rozchwycili łupy ich; * 

* 1 Moy. 14. 13. „  |znaleźli przy nich bardzo wiele bo- 

16. futro się ruszcie przeciwko nim; | gactw i na trupach kienetów koszto* 

ato, oni póydą stroną góry Sys, il wnych, których rozchwycili nigda 


niebie? a nie ty panuiesz nad wszy- 
stkiemi królestwy narodów? azaż nie 
w ręku twoich jest moc i siła? a nie- 
masz, ktoby się mogł ostać przed to- 


F Izaliś nie ty, Boże nasz! * wypę- 
dził obywatele tey ziemi praed twa- 
rzą ludu twego Izraelskiego, i poda- 
łeś ią nasieniu Abrahama przyiaciela 
twego na wieki?  *lor,23,5. Ps.80,9. 

8. 1 mieszkali w nićy, i zbudowali 
tobie w niey świątnicę dla imienia 
twego, mówiąc : 

9. feźliby na nas przyszło * złe, 
miecz pomsty, albo powietrze, albo 

łód, a staniemy przed tym domem, 
i przed obliczem twoićm, gdyż imię 
twoie iest w domu tym, a zawołamy 
“do ciebie w uciskach naszych, tedy 
wysłuchasz i wybawisz. *1Króh8,37. 

i * 2 Kron. 6, 28. 

10. Teraz tedy, oto synowie Am- 
monowi, i Moabowi, i góra Seyr, 

rzez któreś ty nie dopuścił * przeyść 
łyaełowi, gdy szli z ziemi Egipskiey, 
ale ie minęli, a nie wytracili ich. 

*5Moy.2,4. r.9,19. 

11. Oto teraz nam oni oddawaią, 

dyż przyszli , aby nas wyrzucili z 
oE nia twego, któreś nam dał 
prawem dziedzicznem. s 

12. O Boże nasz! izali ich nie bę- 
dziesz sądził? W nasci zaiste niemasz 
żadnćy mosy przeciw mnóstwu tak 
wielkiemu, które przyszło na nas, i 
nie wiemy, co czynić mamy, tylko 
ku tobie obracamy oczy nasze. 

43. Wszystek też lud Iudski stał 

rzed PANEM, i dziatki ich, żony 

ich, i synowie ich. 
1I. 14. Ale Iehazyel, syn Zecharya- 
sza, syna Benaiaszowego, syna lehy- 
elowego, syna Mataniaszowego, Le- 
wita z synów Asałowych, na którego 
przyszedł duch PAński w pośrzod 
onego zgromadzenia, 

15. Rzekł: Słuchaycie wszyscy z lu- 


- 
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się tak wiele, że ich zanieść nie mo- | sprawy twoie, i porozbiiały się okrę- 


li przez trzy dni brali one łupy, al- 
"aa" było bardzo wela 

26. Potym dnia czwartego zebrali 
się w dolinie Beracha , bo iż tam bło- 
gosławili PANA; przetoż nazwali 
imię mieysca onego doliną Beracha 
aż do dzisieyszego dnia. 

27. Zatym obrócili się wszyscy mę- 
zowie Iudscy i leruzałemscy , i Joza- 
fat przed nimi, aby się wrócili do 
feruzalemu z radością; albowiem 
ucieszył ie był PAN nad nieprzyja- 
cioły ich. 

28: I wiechali do leruzalemu z har- 
fami, i z cytrami, i z trąbami., do 
domu PAńskiego. 

29. Tedy przypadł strach * Boży na 
Wszystkie królestwa ziemi, gdy usły- 
szeli: iż PAN walczył przeciw nie- 
przyiaciołom ludu Izraelskiego. 

* 1Moy. 35, 5, 

30. A tak uspokoiło się królestwo 
loznfatowe , bo mu dał odpoczynie- 
nie Bóg iego zewsząd. 

V, 31. I królował lozafat nad Iu- 
dą, a miał trzydzieści * i pięc lat, 
gdy królować począł, a dwadzie- 
cia i pięć lat królował w Ieruzale- 
mie; a imię matki iego było Azuba, 
córka Salaiowa. IKról.22,41.42, 

„32. A chodził drogą oyca swego Azy, 
nie uchylał się od niey, czyniąc co 

yło dobrego w oczach PAńskich. 

33. Wszakże wyżyny nie były znie- 
sione; bo ieszcze lud nie zgotował był 
terca swego ku Bogu oyców swoich. 


34, A ostatek sprawy Iozafatowych 
Pierwszych i e cdnich iest zapisany 
W księgach lehu, syna Hananiego, 
ślóremu było rozkazano, aby to wło- 
zjł w księgi Królów Izraelskich. 

- 35. Potym ztowarzyszył się loza- 
fat, Król ludski, z Ochozyaszem, Kró- 
len! Izraelskim, którego sprawy były 

ardzo niepobażne. 

36. A ztowarzyszył się z nim na to, 
aby nabudowah okrętów , któreby 
chodziły do Tarsys ; í budowali one 
Qkręty w Asyongaber. 

37. Przetoź prorokował Eliezer, syn 

odawahów z Maresy przeciw Ioża- 
fatowi, mówiac: żeś się ztowarzy. 
£żył z Ochozyaszem rozerwał PAN 


ty, i nie mogły iść do Tarsys. 
RozDziikt XXI. 

I. Ioram, syn lozafarów, Królem, 
zostawszy bracią pomordował t-7. II. 
Odstąpienie Edomczyków, i miasta 
Lobny 8-1t. III, Eliasz osirze do lo- 
rama pisał 19215. IV, fulistyni i Arabe 
czycy dom irgo zpluudrawali, a sye 
uy i żony ietgo pobrali, oprócz loas 
chaza 16-17. V. Un téż sain mizere 
nie umaił 18-920. 

Potym zasnął Iozafat * z oycy swymi, 

ri pochowany iest z o cy swymi w 
mieście Dawidówem, a królował lo- 
ram, syn iego, miasto niego. 

* t Kró'.2,5Ł. 2 Król. 8, 16. 

2. Który miał bracią syny lozałato- 
we; Azaryasza, i tekyela , i Zacha- 
ryasza, i Azaryasza, i Michaela, 1 Se- 
latyasza ; wszyscy ci byli synowie [o- 
załata, Króla Izraelskiego. 

3. Którym był dał oyciec ich upo- 
minków wiele, śrebra i złota, i rze- 
czy kosztownych z misty obronnemi 
w ludzie; ale królestwo oddał fora- 
mowi, ponieważ on byi pierworś- 
dnym. 

4. Nastąpił tedy Ioram na królestwa 
Óyca swego, A zmócniwszy siĘ pozas 
bliał wszystkę bracią swoię mieczem, 
także i niektóre z przednieyszych w 
Izraelu. 

5. Trzydzieści I dwa lata miał lo= 
ram, gdy począł królować, a ośm lat 
królował w leruzalemie. | 

6. I chodził * drogami Królów Izraw 
elskich, iako czynił dom Achabów, 
bo córka Achabowa była zona iego; 
i czynił złe przed oczyma PAńskiemiy 

i * 2 Król.8, 18. 

7. Ale nie chciał PAN wytracić do» 
mu Dawidowego dla * -przymierza 
które był uczynił z Dawidem, a iż był 
przyrzekł, dać mu pochodnią i sy- 
nam iego po wszystkie dni. 
25am.7,1413. 1Król.11,36. Ps.132,17. 
IL. 8. Za iego dni odstąpili Edamczy- 
cy, aby nie byli poddanymi Indzie, 
a postanowili nad sobą Króla. 

Y. Przetoz się ruszył loram z Hetma- 
ny swymi, i ze wszystkierni wozami, 
swemi, a wstąwszy w nocy poraził 
Edomczyki, którży go byli obtoczyli, 
i Hetmany woców iepo. | 

1% 40. Ala 
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16. Ale przecię odstąpili Edomczy- tnieście Dawidowem, wszakże nie w 


cy, aby nie byli pod moca ludy, aż 
do dnia tego ; odstąpila też i Lebna 
tegoż czasu, aby nie była pod mocą 
iego, przeto iz był Loram opuścił PA- 
NA, Boga oyców swoich. 
11. Nad to nabudował wyżyn po gó- 
rach ludskich, i przywiodł w cudzo- 
łostwo obywatele teruzalemskie, i 
pzu iako i ludę, 

II. 12. Tedy przyszło do niego pisa- 
nie od Eliasza „Pa oka w ten sposób : 
Tak mówi PAN, Bóg Dawida oyca 
twego: Przeto iżeś nie chodził dro- 

ami Iozafata, oyca twego, i drogami 

zy, Króla ludskiego ; 

13. Aleś chodził drogą Królów Izra- 
elskich, a przywiodłeś w cudzoło- 
stwo lude, i obywatele leruzalem- 
skie, tak iako cudzołożył dom Acha- 
bów : nad to i bracią twoię, dom oy- 
ca twego, lepsze nad cię, pomordo- 
waleś ; 

14. Otoż PAN uderzy plagą wielką 
lud AO r twoie, izony twoie, 
i wszystkę maiętność twoię ; 

15. Na cię też przyydą niemocy 
wielkie, boleść wnętrza twego, az 
wypłyną trzewa twoie dla boleści 
dzień ode dnia cięższćy. 

IV. 16. A tak pobudził PAN przeci- 
wko Ioramowi ducha Filistyńczy- 
ków, i Arabczyków, którzy byli po- 
graniczni Etyopczykom ; : 

17. Którzy wtargnąwszy do ziemi 
Tudskiéėy , splundrowali ią i pobrali 
wszystkę maiętność, która się zna- 
łazła w domu królewskim; do tego 
i syny iego, i żony iego, tak iż mu nie 
został syn, iedno Ioachaz, naymłod- 
szy z synów iego. 

V. 18. A nad to wszystko zaraził po 
PAN- na wnętrzu iego nieinocą nieu- 
leczoną. 

19. A gdy dzień po dniu następował, 
a czas dwu lat wychodził, a wypłynę- 
ły wnętrzności iego z boleścią, i 
umarł w niemocach cięszkich ; a nie 
uczynił mu lud iego przy pogrzebie 
zapału, iako czyniwali zapał oycom 


iego. 

20. Trzydziesci i dwa lata miał, gdy 
królować począł, a osm lat królował 
w leruzalemie, a zszedł tak, iż go nikt 
nie żałował; à pograebiony iest. w 


grobiech królewskich. 
Roznziat XXIL 
I. Ochazyasz króluie, 1-5, II.a gdy 
nawiedza Iorama chorego, zabity iest od 
lehu, i z synami braci swych 6-4. 


Mi. Aralia pobiła syny królewskie, | 


oprócz iedneżo loaza. 10- 49, 


"edy postanowili Królem obywatele | 


* Jeruzaletnscy Ochozyasza, syna 
iego naymlodszego, miasto niego; bo 
wszystkie starsze pobiła była kupa 
swawolua, która była przyszła z ** 
Arabczykami do obozu ; a tak królo= 
wał Ochoryasz, syn lorama, Króla 
ludskiego. 

** 1 Kron. 21, 16. 17. 


2. Czterdzieści i dwa lata było Ocho- 
zyaszowi, gdy począł królowac, a ie- 
den rok krójował w leruzalemie; a 
imię matki iego było Alalia, córka 
Amrego. 

3. Ten też chodził drogami domu 
Ąchabowego ; bo matka iego radziła 
mu, aby się niepobożnie sprawował: 

4. Przetoż czynił złe przed oczyma 
PAnskiemi, iako dom Achabów; te 
bowiem miał za rayce swoie posinier- 
ci oyca swego na zginienie swoie. 

5. Bo według rady ich chodził, i ie- 
chał z loramem, synem Achabowym, 
Królem Izraelskim, na woynę prze- 
ciw Hazaelowi, Królowi Syryyskie- 
mu do Ramot Galaadskiego , "kędy 
zranili Syryyczycy Iorama. i 
Il 5. A gdy się wrócił, aby się leczył 
w lezreelu, (albowiem miał rany 
które mu zadano w Ramie, gdy się 
potykał z Hazaelem, Królem Syryy- 
skim.) tedy Azaryasz, * syn loraina; 
Króla ludskiego , przyiechał do le- 
zreela, nawiedzać niemocnegolorama; 
syna Achabowego; bo był chory. 

*2Kró1.8,29, © 


7. A było to od Boga na upadek * 


Ochozyaszowi, że przyjechał do ło- 
rama. Albowiem przyiechawszy wy- 
iechał z loramem przeciw Iehū, sy- 
nowi Namsy, którego był pomazał 
PAN, aby wytracił dom Achabów. 

* 2 Krół, 9; 21. 
8. A gdy sąd wykonywał Iehu nad 


domem Achabowym, znalazł niekió* 


re 


*2Król.8,24. | 


A 
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re Książęta ludskie, i syny braci 
Ochozyaszowych, którzy ` służyli 
Ochozyaszowi, i pobił ie. 

9. Potym szukał Ochozyasza, i poi- 
mali go, gdy się krył w Samaryi a 
przywiodszy go do Iehu, zabili go, i 

ogrzebli go, bo mówili: Synci to 
iest lozafata, który szukał PANA ca- 
łém sercem swoićm.A tak nie było ni- 
kogo w domu Ochozyaszowym, któ- 
Roy mogł otrzymać królestwo. 

LI. 10. Przetoż Atalia, 
Ochozyaszowa, widząc, że umarł syn 
iey, wstawszy wytraciła wszystko na- 
sienie królewskie z domu luda. 

* 2 Król. 11,1. 

11. Ale losabet, córka królewska, 
Wzięła loaza, syna Ochozyaszowego, 
t wykradła go z I synów kró- 
ewsKich , których zabiiano, i zcho- 
wala go i manikę iego do gmachu, 
gdzie były łoza. L skryła.go losabet, 
Córka Króla Iorama, żona Ioiady Ka- 
płana, (bo ona była siostrą Ochozya- 
szówą) przed Atalią,aby go nie zabiła. 

12. Í był z nimi w domu Bożym, 
będąc skrytym przez sześć lat, kto- 
tych Atalia królowała nad tą ziemią. 


RozDziat XXII 
„I. Toiada Kapłan loaza Królem czy- 
M 4.j4. II. Atalia zabita, 19-15. IIL 
a Toiada przymierze między Bogiem, 
Między Królem. i między ludem od- 
Nayvia 17-21. 
siodmego roku * zmocniwszy się 
laiada, A DI Rotmistrze Aza- 
tyasza, syna lerohaniow cgo,i Ismaela, 
Syna Iohananowego, i Azarydsza, sy- 
ha OQbedowego , i Maasaiasza, syna 
aiaszowego, i Elisafata, syna Zy- 
<lry, z sobą w przymierze. 


A x'a ról. 11, 4. 

*. Którzy obcliodząc ludską ziemię 
zebrali Lewity ze wszystkich miast 
ludskich 


» i przednieysze z domów 
oycowsk 
eruzalemu. 

3. luczyniłowszysik 


* matka| PA 


sabbat z Kapłanów i z Lewitów, bę- 
dziecie odźwiernymi w bramach. 

5. A trzecia część będzie w domu 
królewskim, a trzecia część w bramie 
fundamentu; ale wszystek lud zosta» 
nie w sieniach domu PAńskiego. 

6. A niechay nikt nie wchodzi w 
dom PAński, tylko Kapłani, a ustu- 
ERT Lewitowie ; ci niechay wcho- 

zą, albowiem są poświęceni; ala 
wszystek inny lud niech trzyma straż 
nską. 

7. I obstąpią Lewitowie Króla ze- 
wsząd maiąc każdy broń swą w ręce 
swéy; a ktobykołwiek wszedł wdom, 

niech będzie zabity; a bądźcie prz 
Królu, gdy będzie wchodził, i gdy 
będzie wychodził. 

8. I uczynili Lewitowie, i wszystek 
lud ludski według wszystkiego, co 
był rozkazał Ioiada Kapłan; i wziął 
kazdy męże swe, którzy przychodzili 
w sabbat, i którzy odchodzili w sab- 
bat, bo był nie rozpuścił loiada Ka- 
płan pocztów ich. 

9. I rozdał loiada Kapłan Rotmi- 
strzom włocznie, i tarcze, i pukle- 
rze, które były Króla Dawida, które 
były w domu Bożym. . 

10. Postawił téz wszystek lud; 4 
każdy miał broń w ręce swćy, od 
prawśy strony doma, aż do lewy 
strony domu przeciwko ołtarzowi, i 
domowi; około Króla zewsząd. 

11. Zatym wywiedli syna króle- 
wskiego, i włożyli nań koronę i.świa= 

idedtw dy * a postanowili go Królem ; 
qe pomazali go loiada i synowie iego, 
imówili: Niech zyie Król! 

*5 May. 17,18. 

II. 12, W tym usłyszawszy Atalia 

krzyk zbiegaiącego się ludu, i chwa- 

lącego Króla, weszła do ludu do do- 
| mu Ańskiego. 

13. A gdy uyrzała, ze Król stał na 


ich w lzraclu, a przyszli do | maiestacie swoim w weyściu, i Ńsią- 


żęta i trąby około Króla, 4 wszystek 


o zgromadzenie | lud onéy ziemi weselący się, i trabi- 


pnie w domu Bożym z Królem; |cy w trąby, i śpiewaki z instrumenta- 


im byt rzekł loiada; O króle- 
wski bedzie królowa! , iaka a A4 
dzia} * PAN o synach Dawidowych. 

i * ò Sam. 7, 13. 2 Kron. 21, 7, 


mi müzyckımi, i tych, którzy zacz 


ıs iako powie- |nali śpiewanie, tedy rozdarta Atalia 


szaty swole, mówiąc zprzysiężenie? 
zprzysięzenie! RE |. 
14. Przetożz rozkazał wyniść Iolada 


gic g was, którzy przychadzicie w|Kapian Roumiatrsont i Hetmanom 


Toe iest co uczynicie : Trzecia 


li woș- 
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Roze. 34, 


woyska, i rzekł do nich: Wywiedź- lat królował w  [eruzalemie. Imię 


cie ią z aago genin koscioła, a ktoby 
za nią szedł, niech będzie zabity mie- 
czem ; bo był Kapłan rzeki: Nie za- 
biiaycie ify w domu PAńskim. 

15. I uczynili ićy plac. A gdy przy- 
szła ku werh AA ae Krórą 4 doł 
no konie do domu królewskiego, 
tamże ią zabili. 

III. 16. Tedy uczynił Ioiada przymie- 
rze między * PANEM, i między wszy- 
stkim ludem, i między Królem, aby 
byli ludem PAńskim.  *2Król.11,17. 


17. Potym wszedł wszystek lud do 


domu Bualowego, i zbutzyli go, i oł- 


tarze iego, i baiwany iego połamali ; 


Matana także Kapłana Baslowego za- 


bili przed ołtarzami. 


18. I postanowił znowu Joiada prze- 
łożone nad domem PAńskum pod rzą- 
dem Kapłanów i Lewitów, które był 
rozrządził Dawid w domu PAńskim, 
aby oarowali całopałenia PANU, ia- 
ko napisano w zakoflie Moyzeszo- 
wym, z weselem, i z pieśniami we- 


dług rozraądzenia Dawidowego. 


19. Postawił tez odźwierne u bram 
domu PAńskiego, aby tam nie wcho- 
dzi! nieczysty dla iakićykolwiek rze- 


czy. 


20. Potym wziąwszy Rotmistrze i 
przednieysze, i le, którz panowali 
nad ludem, i wszystek lud oney zie- 

Króla z domu PAŃ- 
skiego ; i przyszh bramą wyższą do 
domu królewskiego , a posadzili Kró- 


mi, prowadzi 


ła na stolicy królestwa. 


21. I weselił się wszystek lud oney 


ziemi, i uspokoiło się miasto, gdy 
Atalią zabili mieczem. 


RozpDziat XXIV. 


I. Jcaz królnie, 1-3. II na po- 
rawę kościoła pieniądze zbiera, 4-14. 
JI. Wiek i pogrzeb Ioiady, 45-16. 
IV. loar, bałwochwalca, Praoroków 
mie Mucha, 17-194 V. Zacharyasz 
ukanuonuwany, 20°99. VI. Iuda i 
Jeruzalem spusigigne przez Syryy- 
czyki, od ktorych i Toaz zramiou, a 
od sług zabity, 23- 97. 
siedmi leciech był * Icaz, gdy 
krdlować począł, a czterczieści 


matki iego było Sebia z Beersuby. 
*2 Król. 12, 1. 

2. I czynił Ioar, co było dobrego 
przed oczyma PAńskiemi po wszyę 
stkie dni foiady Kapłana. f 

3. A Ioiada dał mu dwie żony; il 
i płodził syny i córki. 

Ib 4. [-stało się potym, że umyślił. 
w sercu swoiem loaz, odnowić dom 
PAński. | 
5. Przetoż zebrawszy Kapłany i Le- 
wity rzekł do nich: Wynidźcie dd) 
miast ludskich, a wybieraycie od 
wszystkiego Izracla pieniądze na po” 
prawę domu Boga waszego na kazdý 
rok, awy się z tym pośpieszcie ; alf 
się nie śpieszyli Lewitowie. 

6. Tedy wezwał Król Ioiady , prze” 
dnieyszego Kaplana, i raek} mu: 
Przeczże się nie upominasz u Lewi 
tów, aby znosili z ludy i z leruza* 
lemu podarki postanowione przez 4 
Moyżesza, sługę PAńskiego, zgro” 
madzeniu Izraelskiemu, na namiot 
zgromadzenia? *2Moy.25,2.r.30,1% 

1. Bo Atalia niezbożna, i synowić 
ićy wyłupili dom Boży, a wszystkić 
rzeczy poświęcone z domu PAnskić 
go obrócili na balwany. 

s. Przetoż rozkazał Król, aby uczy 
niono skrzynię iednę, a postawiono 
ią przed bramą domu PAńskiego. 

9. I obwołano w fudzie i w leruza” 
lemie, aby znoszono PANU podare! 
postanowiony przez * Moyżesza, siu 
gę Bożego , na Izraela na puszczy. 

* 2 Moy. 30, 12. 

10. I weseliły się wszystkie Książę 
ta, i wszystek lud, a przynosząc rzuj 
cali do oney skrzyni, aż ią napełnijii 

11. A gdy przynosili skrzynię na rot 
krz królewski przez ręce Lewiiód 
(gdy widzieli, ze było wiele pienię” 
dzy) przychodził pisarz królewski; 
przystaw Kapłana naywyźszego i 
„AKCIE skrzynię; potym M 
odnosili, i stawisli ią na mieysć!i 
swem. Tak czynili na kazdy dzie! 
i zebrali pieniędzy bardzo wiele, 

12. Które oddawał Król i Ioiadt 
przełożonym nad robotą około do 


inu PAńskiego; a ci naymowali ke! 
mienniki i cieśle do poprawy dom 
PAiskuego , także i 


owale rob 
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| szły Książęta ludskie, i 
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zelazem i miedzią ku zmocnieniu do- |stkie zk 3 ich, a wszystkie łupy 


mu PAńskiego. 

13. A tak robili robotnicy , i brało 
naprawę ono dzieło przez ręce ich; i 
przywiedli dom Boży do całości 
Swwiey s i zmocnili go. 

14. A gdy dokończyli, przynieśli 
przed Króla i przed ACR ostatek 
pieniędzy , a narobiono z nich naczy- 
nia do domu PAńskiego , naczynia 
ku posługowaniu , i możdzierzów i 
czasz, i innego naczynia złotego i śre- 

ruego, a ofiarowali całopalenia w 
domu  PAńskim ustawicznie po 
wszystkie dni Ioiady. 

li. 15. Potym zstarzał się Ioiada, a 
będąc pełen dni umarł; sto i trzydzie- 
ści lat mial, gdy umarł. 

16. I pochowano go w mieście Da- 
widowem z Królm:, przeto ze czy- 


| ùił dobrze w Izraela, i Bogu, i do- 


mowi iego. 
Tv. 17. yA gdy umarł loiada, przy- 
oktoniły się 
Królowi; tedy ich RIN, Krol. 
18. Zkąd opuściwszy dom PANA 
oga oyców swych, słuzyli gaiom i 
ałwanom ; przetoż przyszedł gniew 
lą Judę i na leruzalem dla tego wy- 
stęnka ich. 
„18. I posyłał do nich Proroki , zeby 
le nawrócili do PANA ; którzy choć 
Ug oświadczali przeciw nim, ale ich 
pzecię nie słuchali. 
* 20. Qwszem gdy Duch Boży 
Wzbudził Zacharyasza, syna Ioiady 
płana , (który stanąwszy przed lu- 
em, rzekł im: Tak mówi Bóg: 


preczie przestępuiecie przykazania 


kie? Nie poszczęści się wam; 
albowiem iżeście wy opuścili PANA, 
On was też opuści.) 

21. Tedy się zprzysi gli przeciwko 
niemu, į Ara: y * go za roz- 
W królewskiem WE doniu 

; O. att. 23,35. 

22. I nie pamiętał Król Ioaz na KE 
łosierdzie , którę był uczynił z nim 
loiada , oyciec iegò; ale zabił syna 
iego, który gdy umieral, mówił: 
Niech to obaczy FAN , a zemści si 
VI 23. 1 stało się po roku, a. 
Bnelo przeciwko niema woysko Sy- 
tyyskie, a przyszło do lady i do Ie- 
Tuzalemu, H wygładzili z ludu Wszy- 


ich posłali Królowi w Damaszku. 

24. Bo w małym poczcie ludu przy- 
cigriglo o woysko Syryyskie; a 
wzdy PAN podał w ręce ich bardze 
wielkie woysko, przeto iż opuścili 
PAna, Boga oyców swoich. A tak 
nad [oazem wykonali sądy. 

25. A gdy odciągneli od niego, zo- 
stawiwszy go w wielkich niemocach, 
zprzysięgli się przeciwko niemu słu+ 
dzy iego dla krwi synów Ioiady Ka- 
płana , i zabili go na łożu iego. lItak 
umarli, a pochowano go w mieścię 
Dawidowćm ; ele go nie pochowano 
w grobiech królewskich. 


26. A cić są , którzy się byli zprzy- 
sięgli przeciw niema: Zabat; syn 
Semaaty Amimonitki , i lozabad, sym 
Semaryty Moabitki. %*2Król. 12,20. 

27. Lecz o synach iego, i o wiel- 
kim podatku nań wiozonym , i O nav 
prawie domu Bozego, to wszystka 
napisano w księgach królewskich; i 
królował Amazyasz, syn iego , mia- 
sto niego. 
Roznrzirabki XXV. 

I. Amazyasz króluie, 1.2, II. Mor: 
derze oyca swego karze, 3. 4. HI. 
Na woynę się gotnie przeciw Edoma 
czykom, 5-43. IV. Bałwany chwali, 
a Proroka słuchać nie chce, 14-16= 
V.Z loazom, Królem karselskim, nio- 
szczęśliwie walczy, 17-26- Vi. od 
swoich zabity, 27. 28. 

wadzieścia i pięć lat miał Ama- 

zyasz, gdy królować począł , a 
dwadzieścia i dziewięć lat królował 
w leruzalemie. Imię matki iego Ioa- 
dana z Ieruzałemu. 

2. I czynił co było dobrego przed 
oczyma PAńskiemi, wszakże nie do» 
skonałem sercem. 

II. 3. I stało się, gdy było utwirdzo” 
ne królestwo iega, że pomordował 
sługi swe, którzy zabili * Króla, oya 
ca iego. *?Kron.24,25. 

4. Wszakże synów: ich niepobił ; 
ale uczynił , iako napisano w zako- 
nie, w księgach RENO gdzie 
przykazał PAN, mówiąc: Nie umrą” 


Gycowie za syny, ani synowie umrą 
zi l ze 
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za Oyce, ale kazdy za grzech swóy | stawił ie sobie za bogi , a kłaniał się 
umrze. ŚMoy.24,16. | przed nimi , i kadził im. 

2Kró1.14,6. Terein.31,30. Erech. 18,20. 
HH. 5. Tedy zgromadził Amazyasz 
lud ludski, i postanowii ie według 
domów oycowskich za Półkownik 

i za Rotmistrzepo wszystkićm pokole- 
niu ludowćm i Beniaminowćm, a 
policzywszy ie od dwudziestu lat i 
wyżey znalazł ich trzy kroć sto tysię- 
cy na wybór, gotowych do boiu, no 

szących drzewce i tarczą, 

6. Naiąl także za pieniądze z Izraela 
sto tysięcy mężów dużych za sto ta- 
lentów śrebra. 

7. Lecz mąż Boży przyszedł do nie- 
go mówiąc: Królu! niech nie wy- 
chodzi z tobą woysko Izraelskie ; bo 
niemasz PANA z [zraelera i ze wszy- 
stkimi syny Efrainowymi. 

8. Ale ieżli minie wierzysz, idż, i 
zmocni się ku bitwie, a porazi cię 
pierd nieprzyiacielem; bo w mocy 

ozey iest ratować, i do upadku 
przy wieść. 

9. Tedy rzekł Amazyasz mężowi 
Bożemu: A coż mam czynić z tym 
stem talentów, którem dał woysku 
Izraelskiemu ? Odpowiedział mąż 
Bozy: Ma PAN, zkądci może dać 
daleko więcey nad to. 

10. Przetoż oddzielił Amazyssz to 
woysko , które było przyszło do nie- 
go z Efraima , aby szło na mieysce 
swe; irozgniewali się bardzo na łu- 
dẹ, i wrócili się do mieysca swego z 
wielkim gniewem. 

11, Lecz Amazyasz zmocniwszy się, 
wywiodł lud swóy, i ciągnął * na do- 
linę Soli, i porazit synów Seyr dzie- 
sięć tysięcy. *[Kron.18,12. 

12. Dziesięć takze tysięcy żywo poi- 
mali synowie ludscy, i przywiedli 
ie na wierzch skały, i zrzucili ie z 
wierzchu skaly, az się wszyscy po- 
rozpukali. 

13. Ono zasię woysko, które ro- 
zpuścił Amazyasz , aby nie szło z nim 
na woynę, wtargnęło do miast lud- 
skich, od Sarnaryi aż do Betoronu, 
a poraziwszy w nich trzy tysiące ludu 
zabrali korzyść wielką, 

IV. 14. A gdy się Amazyasz wrócił 
od porażki Idumeyczyków , przy- 
niogł z sobą bogi synów Seyr, i wy- 


15. Przetoż rozpnićwał się PAN bar- | 
dzo na Amazyasza , i posłał do nie- 
go Proroka, który mu rzekł: Przecz- 
ze szukasz bogów ludu tego, któ- 
rzy nie wytrwali ludu swego z ręki 
twey ? 

16. A gdy on do niego mówil, rzekł 
mu Król: lzalicię za raycę króle- 
wskiego obrano ? Przestań tego, aby 
cię nie zabito. A tak peang Pro- 
rok; wszakże rzekł: Wiem, że cię 
umyślił Bóg zatracić , gdyżeś to uczy- 
nił , a nie usłuchałeś rady moity. 

V. 17. Tedy naradziwszy się Ama- 
zyasz , Król ludski , * posłał do Ioa- 
za, syna Ioachaza, syna lehu, Kroó- 
la Izraelskiego, mówiąc: Pódź, a 
weyrzymy sobie w oczy. *2Król.14.8- 

13. Í posłał Ioaz, Król Izraelski, 
do Armnazyasza, Króla ludskiego 
mówiąc : Oset który iest na Libanie; 
posłał do cedru Libańskiego , mó* 
wiąc: Day córkę twoię synowi me- 
mu za zonę. W tym idąc tedy zwierz 
polny, który byłna Libanie, pode- 
ptał on oset. i 

19. Myśliłeś ; Otom poraził Edom- 
crybi; przetoż wyniosło cię serce 
twoie , abyś się tym chlubit. Siedż- 
że tedy w domu twym ; przecz się 
masz wdawać w to zle, abyś upadł, 
ty i Iuda z tobą? 

20. Ale nie usłuchał Amazyasz ; bo 
to było od Boga, aby ie podał w 
ręce nieprzyiacielskie , przeto że szu* 
kali bogów Idumeyskich : 

217 yciągnął tedy loar, Król 
Izraelski, i weyrzeli sobie w oczy! 
oni Arnazyasz, Król ludski , w Bet- 
semes , które iest w ludzie. 

22 rac iest uda przed Izrae* 
lem: a pouciekali kazdy do namioż 
tów swoich. 

23, Lecz Amazyasza , Króla ludskie 
go, syna loazowego , syna loachaza 
poimał Król Izraelski w Betsemes, 
i przywiodł go do leruzalemu, a oba” 
lii mury feruzaleinskie od bramy 
Eirńiriskidy aż do bramy narożnej! 
na cziery sia łokci. 

24. I zabrał wszystko złoto i śr 
bro , i wszystkie naczynia , które si l 


o a nx 


znałazły w domu Bożym u moż 
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ma i w skarbiech domu królewskie- 
go, i ludzie zastawne, a wrócił się 

o Samaryt. 

25, I żył Amazyasz, syn Ioazów, 
Król Iudski , po śmierci Toaza , syna 
lnachaza , Króla Izraelskiego, pię- 
tnaście lat. 5. 

26. A inne sprawy Amazyaszowe, 
pierwsze i poślednie, izali nie są 
zapisane w księgi Królów ludskich i 
Bzraelskich ? 

VI. 27. A od onego czkisu, iako 

odpadł Amazyasz od PANA, uczy- 

niono przeciwko niemu zprzysięże- 

nie w leruzalemie. Lecz on uciekł 

dó Lachys; ale posłana za nim do 
aclrys , i zabito go tam, 

28. A przyniozszy go na koniach pa- 
chowali go z oycy iego w mieście lud- 
skiem. 

Rozbzasak XXVI. 

I. Uzyasz Król, 1-5, M. Filistyny, 
Arabczyki, i Ammonity zwyciężył. 
6-8. III. Budnie i gospodarnie, 9-15. 
IV, Chciał kadzić przed ołtarzem, 
trędem zarażoay, i z PAństwa zło. 
zony, 16-23. 
ledy wszystek lud Tudski wzięli * 

zyasza, który miał ** szesnaście 

at, i postanowili go Królem miasto 

Oyca iego Amazyasza.  *2Król.14,21, 
** Król. 15, 2. 

2. Ten pobudował Elar, a przy- 
wrócił ie do ludy , gdy zasnął Król z 
oycy swymi. 
$. Szesnaście lat było Uzyaszowi, 
gdy królować począł, a pięćdziesiąt 
ldwa lata królował w leruzalemie ; 
R imię matki iego lechelia z leruza- 
lemu. 

4. Ten czynił co bylo dobrego w 
Oczach PAńskich według wszystkie- 
80s inkoczyniłAmazyasz, oyciec iego. 
5. szukał Boga za dni Zacharyasra, 
rozumielącego widzenia Boże; a po 
"YE one dni, ntórych szukał 
PA À D Szczęścił go Bóg. ~ 
I, 1 6. Bo ruseywszy się, walczył z 
Filistynami , i poburzyj mury w Get, 
i mury w labnie, i mury w Azocie, 
A pobudował miasta w Ażocje i w zie- 
mi Filistyńskiey. 

7. Albowiem pomagał mu Bag prze- 
Gdy Filistynom . i przeciw Arabczy- 
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kom , którzy mieszkali w Gurbaala, 
i przeciw Mahunitom. 

8; I dawali Ammonitowie Uzyaszo- 
wi dary, a rozniosło się imię iego ' 
aż do samego Egiptu; bo się był zmo» 
cnił nader PrE 
1H. 9. I budował Uzyasz wieze w Ie- 
ruzalemie nad bramą narożną , i nad 
bramą doliny, i nad Mikzoa , i umo- 
cenił ie. 

10. Pobudował téż wieże na puszczy, 
i pokopał wiele studzien; co miał bar- 
dze wiele stad, tak w dolinach, ia- 
ko i w równinach , irolników , i wi- 
niarzów po górami, i na Karmelu: 
albowiem się kochał w uprawowaniu 
ról. 

11. Miał też Uzyasz woysko gotowe 
do bitwy , które wychodziło na woy- 
nę w poczciech swych według liczby, 
iako byli obliczeni przez lechyelaKan- 
clerza, i Maasaiasza Hetmana pod 
sprawą Hananiasza, Książęcia kró- 
lewskiego. 

12. Wszystka liczba przednieyszych 
z domów oycowskich „ ludzi rycer- 
skich , dwa tysiące i sześć set. 

13. A pod sprawą ich ludu wale- 
cznego trzy kroc sto tysięcy, i siedm 
tysięcy i pięć set. , ludu sposobnego 

o woyny na pomoc Królowi prze- 
ciw nieprzyiacielowi. 

14. I zgotował Uzyasz wszystkiemu 
onemu woysku tarcze i drzewce, i 
przyłbice, i pancerze, i łuki, i ka- 
mienie do pror. 

15. Naczynił też w leruzalemie sztuk 

woiennych bardzo misternych, aby 
były na wieżach , i na węgiach ku 
wypuszczaniu strzał, i kamienia wiel- 
kiego; i rozniosło się imię iego da- 
leko , przeto że miał dziwną pomoc; 
aż się zinocnił. 
IV. 16. Ale gdy się zmocnił, po- 
dniosło się serce iego ku zginieniu ie- 
go, i wystąpił przeciw PANU Bogu 
swenm ; bo wszedł do kościoła PAn- 
skiego , aby kadził na ołtarzu kadze- 
nia, 

17. I'wszedł za nim Azaryasz Kapłan, 
a z nim Kapłanów PAuiskich ośmdzie- 
sit, mężów dużych. ~ 

18. I stanęli przeciw Uzyaszowi Kro- 
lowi, a mówili mu; Nie twoia to 
rzecz, Uzyaszu! kadzić PANU, e 
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którzy są poświęceni, aby kadzili. 
Wynidźże z świątnicy; albowiesneś 
wysiąpił , a nie będzieć to ku sławie 
przed Panem Bogiem. „2Mo .30,7. 

19. Przetoż się rozgniewał Uzyasz, 
maiąc w ręku swych kadzilnicę, aby 
kadził. A gdy śię srożył przeciwko 
Kapianom, trąd wysiąpił na czoło 
iego przed Kaphny w domu PAń- 
skim n altarza kadzenia. 

20. A. weyrzawszy nań Azaryasz, 
Kaplan naywyzszy , i wszyscy Kapła- 
ni , a olo , był trędowatym na czele 
swoićm; przetoż prętko wygnali go 
ziamiąd; owszem i sam pośpieszał 
wyniść , przeto że go zaraził PAŃ. 

21. A tak był Król Uzyasz * trędo- 
walym aż do dnia śmierci swey, i 
mieszkał w domu osobnym, będąc 
trędowntym; albowiem był wyłą- 
czon z domn PAńskiego; między tym 
lomiam, syn iego, był nad domem 
królewskim , sądząc lud ziemi. 

* 2 Król. 15,5. 

22. A inne sprawy Uzyaszowe, pier- 
wsze i pośletlnie, opisał Prorok 
laaiasz , syn Amosów. 

2. l zasnął Uzyasz z oycy swymi, a 
pochowano go z oycy iego na polu 

robów króiewskich; bo mówili: 
E edowaty iest. A królował Ioatam, 
syn iego , miasto niego. 


RozpziałŁ XXVII. 
J. Joatam królmie, 1-9. II. Bua 
dynki iego, 3. 4, MII. i podatki od 
Amimonitów;5 - 9. 
Dyedzieścia i pięć lat miał * Joatam, 

~ gdy królować począł, a szesną- 
ście lat królował w _ leruzalemie. 
linię matki iego Ierusa , córka Sado- 
kowa. »2Król.t5,32.34. 

2. l czynił co dobrego było przed 
oczymnPAńskiemi według wszystkie- 
go, tako czynił Uzyasz , Oyciec iego; 
wszakże nie wclhadzał do kościoła 
PAńskiego, a lud ieszcze był zepso- 
wany. 
JI. 3. On zbudował bramę domu PAn- 
skiego wysoką, i na murach Ofel 
wiele pobudoweł, 

4. Nad to pobudował miasta na gó- 
rach ludskich , a w lesiech EObódów 
wał pałace i wieże. 


II. PARALIPOMENON. 


Kapłanów , * synów Aaronowych, 


Rozd. 27. 28. 
DARE zk w RZA” AiR a 
ILE 5. Ten tez walczył z Królem sy- 
nów Ammonowych, i zwyciężył ie- 
I dali mu synowie Ammonowi tegoż 
roku sto talentów srebra, i dziesięć 
tysięcy korcy pszenicy, i ięczmienia 

zięsięć tysięcy korcy ; tyleż mu dali 
synowie Aminonowi i drugiego, 1 
trzeciego roku. : 

6. A tak zmocnił się loatam; bo 
zgotował drogi swoie przed PANEM 

ogtem swoim. 

7. A inne sprawy loatanowe, i 
wszystkie woyny iego, i drogi iego 
są napisane w księgach o Królach 
Izraelskich i Iudskich. 

8. Dwadzieścia i pięć lat miat, gdy 

czął królować, a szesnaście lat 
a ał w leruzalemie. 

9. Potym zasnął loatam z oycy swy- 
mi, i pochowano go w mieście Da- 
widow%m; a królował Achaz, syn 
iego , miasto niego. 

RozDziaukb XXVIII. 
I. Achaz niepobożźny króluie 4 -4- 
II. Syryyczycy i Izraelczycy wiele 
ich pobili i zabrali 6-9. III Izraele 


czycy więżnie ludshie za radą Proro-, 


ków wolno puszczaią 9-15. IV. Achaz 
pomocy szuka u Króla Assyryyskic= 
ao, 16-21. V. cudzym bogom ofa- 
ruie 22-24. VI. i bałwwoshwalsiweim 
Boga drażni 25-37. 
J)rredzieścia lat miał * Achaz, gdy 

królować począł, a szesnaście lat 
królował w Ieruzalemie, i nie czynił 
co było dobrego przed oczyma PAń- 
skiemi, iako Dawid, oyciec iego; 

* 2 Król. 16, 1, 2. 

2. Ale chodził drogami Królów Izra- 
elskich ; nad to ulał i stupy bałwo* 
chwalskie. 

3. Także i sam kadził w dolinie Ben- 
hennon, i palił syny swe ogniem we- 
dług obrzydliwości Poganów, które 
wygnał PAN przed syny Izraelskimi: 

4. Ofiarował też i adził na wyży” 
nach, i na pagórkach. i pod każdećm 
drzewem gałęzistem. 

LI. 5 Przetoż. dat go PAN Bóg iego 
w rękę Króla Syryyskiego , krórzy 
poraziwszy go polmali z ludu iego 
więźniów wiele, a przywiedli ie do 
Damaszku. Nad to i w rękę Króla 
Izraelskiego podany iest, który go po” 
raził pornzką wielką. 

6. Albo- 


- 
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6. Albowiem Faceiasz, syn Rome- 
iaszów, pobił w ludzie sto i dwa- 
dzieścia tysięcy dnia iednego, wszy- 
stko mężów walecznych, przeto iż 
opuścili PANA, Boga oyców swoich: 

7. Zychry także, mocarz Efraitnski, 
zabił Maasaiasza, syna królewskiego, 
i Asrykama, przełożonego domu ie- 
go, i Elkana, wtórego po Krółu. 

8. Nad to poimali synowie lzraelscy 
z braci swych dwa kroć sto tysięcy 
niewiast, synów, i córek i Bardzo 
wieje łupów pobrali od nich, i zapro- 
wadzili korzyść do Samaryi. 


LM. 9, 1 był tam Prorok PAński, lne i wsi i 


imieniem Oded, który zaszedszy one- 
mu woysku idąceniu do Samaryi, 
rzekł im: Oto, rozgniewawszy się 
PAN, Bóg oyców waszych, na ludę, 


poaza ie, i odprowadzili na osłach 
ażdego słabego, a przyprowadzili ie 
do lerycha, miasta palm, do braci 
ich, a potym się wrócili do Samaryi. 
IV. 16. Na on czas posłał Król Achaz 
do Krółów Assyryyskich, aby mu po- 
moc A R i 

17. Bo ieszcze i przyciągnęli i 
Edomczycy, i porai ide a na- 
brali więżniów. 

18. Nad to i Filistynowie wtargnęli 
do miast w równinach, i na południe 
do ludy, a wzięli Betsemes, i Aialon, 
i Gaderot, i Sokot i wsiiego, i Tam- 

ego, i Gimzo i wsi iego, a 
mieszkali w nicb, 

19. PAN bowiem poniżał ludę dla 
Achaza, Króla Izraelskiego, przeto iż 


|odwrócił ludę, aby się przewrotnie 


podał ie w rękę waszę, a wyście ie obchodził z PANEM. 


pomordowali w popędliwości, która 
aż do niela przyszła, 
10, A ieszcze lud z ludy i z Ieruzale- 


niu chcecie sobie podbić za niewoli: | 


kii za niewolnice; azaż i przy was 
smnych niemasz występku 
PANU Bogu waszemu ? 

11. Przetoż teraz mię słuchaycie, a 


odwiedrcie więźnie, któreście poi=' 


mali z braci waszych: bo pewnie 
gniew popędliwości PAńskiey wisi 
nad wami. 

12. Tedy powstali mężowie z Ksią- 
żąt synów Efraimowych; Azaryasz, 
tyn Ioliananów, Barachyasz, syn Me- 
syllemotów, 
mów, i Amasa, syn 
ciwko tym, kiórzy się wracali z 
woyn 5 
13. I rzekli do nich: Nie wodźcie tu 


ch więźniów; bo grzech przeciwko | 
A : 


NU na nas myślicie przywieść 


20. 1 przyciągnął do niego Tyglat 
Filneseg, Król Aszyryyski, który go 
bardziey ucisnął, a nizeli mu pomogł. 

21. A chociaz pobrał Achaz skarb 
z domu PAxuskiego. i z domu króle. 


PFZECIW | wskiego, i od Książąt, a dał Królowi 


Assyryyskiemu, przecię go nie rato- 


YV. 22, A czasu naywi 
ucisku przyczyniał grzechów przeci- 
wko PAnu. Takic był Król Achaz. 

23. Albowiem ofiarował bogom z 
Damaszku, od których był porażony, 


O tworem 


ji mówił : Ponieważ bogowie Królów 
i Ezechyasz, syn Sallu- | $yryyskich 
adlaiów; prze» | © arował, a 


Pomagaią im, będę im 
y mię ratowali; ale mu 
oni byli na upadek, i wszystkiemu 
Izraelowi 

24. Przetoż pobrał Achaz naczynia 
omu Bożego, i pokruszył one na- 
czynia domu Bozego, a zaniknął 


przyczyniaiąc do grzechów naszych, | drzwi domu PAńskiego, i pobudował 


1 do występków naszych ; bo wielki 
iest grzech nasz, i gniew popędliwo- 
ści nad Izraelem, 

14. Przetoż ono woysko zostawiło i 
więżnie i łupy swe przed Książęty, i 
przed wszystkićm zgromadzeniem. 

15. A powstawszy mężowie, którzy 
są z imienia mianowani, wzięli one 
więżnie, a wszystkie obnażone mię- 
dzy nimi LE Si z onych korzy- 
ści, a przyodziawszy ie i dawszy im 
obuwie, nakarmili 1e, i napoili je, i 


sobie ołtarze po wszystkich kąciech w 
Ieruzelemie. 
VI. 25. Także i w kazdem mieście 
ludskićm poczynił wyżyny, aby ka- 
dził bogom cudzyin, i wzruszył ku 
gniewu PANA, Boga oyców swoich. 
26. Ale inne sprawy wgo, i wszy- 
stkie postępki iego pierwsze i pośle- 
dnie zapisane są w księgach o Królach 
ludskich i Izraelskich. 
» 1 


27. I zasnął Achaz z oycy swymi, 


pochowali go w mieście Jestiza r 
^ 
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bo go nie wprowadzili do grobów | abyście stoiąc przed nim służyli mu, 
Królów Izraelskich: a Kzechyusz, syn| a byli sługami iego, i kadzili mu. 


iego, królował miasto niego. *2Moy.28,1. 4Moy.3,6, r.8,14. 
r. 18, 8. 
RozpziałtŁ XXIX, 12. Tedy powstali Lewitowie : Ma- 


I. Fzechyasz króluie 1, 2. II. Ka- chat, syn Amasaiów, i Ioel, syn Aza- 
planom kościół od bałwochwalstwa | ryaszów z synów Kaatowych; a z sy- 
oczyściać każe 3-19. All. Obrzędyj nów Mernrego: Cys » syn Abdy, i 
święte znown wprowadza, ofiaruiącj Azaryasz, syn łehaleelów ; a z Gier- 
wespołek z ludem 20-36. aan] Ry syn Zany, i 

; = „ | Eden, syn loachów; 
A Ezechyasz gdy począł królować, 13.A Ę synów Elisafanowych : Sy- 
miał * dwadzieścia i ięć lai; a miyet sw Asafa pE 
dwadzieścia i dziewięc lat królował wiz 3,0300 z Synów Asatowyca: 
Ternzalemie. Imię matki iego Abi Zacharyasz i Mataniasz ; 

rka Zacharyas Ri *OK25] i8,1,| (+ A z synów Hemanowych: Te- 
corka sacnaryasrowa. — -ATOLA | chyel i Symchy, a z synów ledytuno- 

2. A czynił co było dobrego przed wych: Semeiqsz i Uzyel. 
oczyma PAńskiemi według wszystkie- T>. I zgromadzili bracią swą, któ- 

o, iako czynił Dawid oycieciego.  |rzy poświęciwszy się przyszli wedlug 

I. 3. Ten roku „pierwszego królo-|rozkazania królewskiego, i rozkaza- 
wania swego, rmiesiąca pierwszego, | nia PAńskiego, aby wyczyścili dom 
otworzył drzwi domu PAuńskiego , ij PĄński. r 
poprawiłich. i byt: 16. A wszedszy Kapłant do domu 

4. I przywiodł Kapłany i Lewity, a PAńskiego, aby go oczyścili, wynie- 
zgromadził ie na ulicę wschodnią. „ [sli wszystkie plugastwa, które zna- 

„ I rzekł do nr:h: Słuchaycie mię |leżli w kościele PAńskim , do sieni 
Lewitowie: Teraz się poświęćcie ;| domu PAńskiego; a Lewitowie za- 
poświęccie też i dom PANA „, Boga brawszy to wynieśli precz do potoka 
oyców waszych, i wyrzućcie pluga- | Cedron. i 
stwa z świątnicy ; ; y 17. I poczęli pierwszego dnia mie- 
6. Albowiem zgrzeszyli oycowie nA- | siąca pierwszego poświęcać, a dnia 
si, i czynili złe przed oczyma PANA osinego tegoż miesiąca weszlido przy- 
Boga naszego, opuszczając go, i Od- | sionkn PAńskiego i poświęcali dom 
wracaiąc oblicza swoie od przybytku | PAński przez ośm dni, a dnia szesna- 
PAńskiego, a obracaiąc się tyłem do| stego miesiąca pierwszego dokończyli. 

ć pain wa y 
niego. re ; ć 18. Potym weszli do Króla Ezechya- 

7. Zamknęli téż drzwi u przysionka, | szą, i rzekli: Oczyściliśmy wszystek 
i pogasili lampy, a kadzidlem nie ka-|qom PAński, i ołtarz całopalena, i 
dzili, ani całopalenia oharowali w wszystkie naczynia iego, i stół pokła- 
świątnicy Bogu zraelskiemu. dny i wszystkie naczynia iega; 

8. Przetoż był gniew PAński nad) 19, Także wszystko naczynie, które 
ludą, i nad Jeruzalem, a podał ie na| byt} odrzucił Król Achaz za królowa- 
rozproszenie, na spustoszenie, i na|nią swego, gdy grzeszył zgotowali- 
pośmiech, iako sami widzicie oczyma śmy i poświęcili; a oto, są przed of- 
waszemi. - ; ~ tarzem PAńskiin. 

9. Bo oto polegli oycowie nasi od|]II. 20, A tak wstawszy rano Król 
miecza, a synowie nasi, i córki nasze, | Ezechyasz zgromadził przednieysze 
i żony nasze zawiedzione są w niewo- miasta, i szedł do domu PAńskiego. 
lą dla tego: „A „.| 21. 1 przywiedziono mu cielców 

10. Teraz tedy umyśliłem nel ik. siedm, i baranów siedin, i baranków 
przymierze z PANEM, Bogiem zra-|siedm, i kozłów siedm na ofiarę za 
elskim, aby odwrócił od nas gniew grzćch za królestwo, i za świitnicę, 
popędliwości sypoicy. iza fudę, a rozkazał synom Aarono- 

11. Synowie moi! nie bądźcież iuż wym, Kapłanom, aby ofiarowali na 
niedbałymi; bo was PAN obral, *|oltarzu PAńskim. 
i 22. A tak 


| 


i 
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22. A tak pobili one woły, a Kapła- 
Ni wziąwszy krew ich kropili * po oł- 
tarzu ; pobili też i barany, a kropili 

rwią icb po ołtarzu; pobili też i ba- 
ranki, a kropili krwią ich po ołtarzu. 

* 3 Moy. 8, 15. 

23, Przywiedli tez kozły na ofiarę za 
grzech przed Króła i przed zgroma- 
dzenie, którzy włożyli ręce swoiena 
nie. 

24, I pobili ie Kaplani, i oczyści- 
li krwią ich oltarz na oczyścienie 
wszystkiego Izraela; albowiem za 
wszystkiego Izraela rozkazał Król 
ofiarować całopalenie i ofawę za 
grzech. 

25. Postanowił też i Lewity w domu 
PAńskin z cymbałami, i z cytrarni, 
i z harfami wedlug rozkazania * Da- 
widowego, i Gada Widzącego króle- 
wskiego, i Natana Proroka ; bo to 

yło rozkazunie PAńskie przez Pro- 
roki iega. *Kron.6,31. r.23,5. 

r. 25,1. 

36. A tak stali Lewitowie z instru- 
mentami Dawidowymi, i Kapłani * z 
trąbami. *4Moy.10,10. 
27. I rozkazał Ezechyasz, aby olia- 
rował całopalenie na Oltarzu; a gdy 
się zaczęło całopalenie , poczęło się 
ipiewanie PANU, i trąbienie, i gra- 
nie na instrumentach Dawida, Króla 
Izraelskiego. 

28. Tedy wszystko zgromadzenie 
kłaniało się, a śpiewacy spiewali, i 
trębacze trąbili co wszystko trwało, 
póki się nie dokończyło całopalenie. 
29. A gdy się skończyło całopalenie, 
pokleknęli Król i wszyscy, którzy z 
nim byli, i modlili się. 

30. Tedy rozkazał Król Ezechyasz i 


Książęta Lewitom, aby chwalili PA- 


NA słowy Dawidowemi, i Asafa Wi- 
dzącego ; ; chwalili z weselem wieł- 
kiem; aktaniaiąc się modlili się. 

„31. Zatym rzekł Ezechyasz, mówiąc: 
Terazeście poświęcili ręce wasze PA- 
NU; prz Stąpcie, a przywiedźcie 
ofiary spokoyne, i ofiary chwały do 
domu PAńskiego, Przeioż przywio- 
dło ono zgromadzenie ofiary spokoy- 
ne i ofiary chwały, i każdy ochotnego 
serca przy wiodł ofiary na całopafenie. 


32. I była liczba okar na całopalenie, 


tóre przy wiodło zgremadzenie: wo- 


Kroniki 


pracy, i p 
dz 
byi 


niz Kapłani. 


ływa 1-13. 
wszystkimi obchodzi 14-17. 
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łów siedmdziesiąt, baranów sto, ba- 
ranków dwieście ; wszystko to na ca+ 
łopalenie PANU. 

33, Innych tćż rzeczy poświęconych 
było ; Wołów sześć set, i owiec trzy 
tysiące. 

34. Lecz Kapłanów mało było, tak 
iz nie mogli nadężyć odzierać z 
skóry wszystkich ofiar na calopale- 
nie ; przetoż im pomagali Lewitowie, 
bracia ich, póki nie dokończyłi oney 

ki się nie poświęcili dru- 
Kapłani ; albowiem Lewitowie 
ochotnieysi, aby się poświęcili, 


35. Nad to i całopalenia było bardzo 
wiele z tłustościami spokoynych ofar, 


i z mokremi ofiarami na całopalenie. 


A tak wzgotowana była słuzba domu 


PAnskiego. 


36. I weselił się Ezechyasz i wszy- 


stek lud z tego, co Bóg ludowi przy- 
gotował; bo się ta rzecz była zprętka 


stała. 
Roznziatk XXX. 
I. Ezechyasz przez listy i posły 
Izraelity do święcenia paschy zwo- 
II. i z x1udością ią ze 


otym rozesłał Ezechyasz do wszy- 
stkiego Izraela i do ludy; takze 


listy napisał do Efraima i do Manase- 


sa, aby przyszli do domu PAńskiego 


do lernzalemu i obchodzili święto 
prześcia PANU Zi Izraelskiemu. 


2, Bo uradził Krol i Książęta iego, i 
wszystko zgromadzenie w Ieruzale- 
mie, aby obchodzili święto prześcia * 
miesiąca wtórego; "4Moy.9,11. 

3. Gdyż nie mogli go obchodzić cza- 
su swego, przeto iż Kapłanów po- 
święconych nie było; ile ich było po- 
trzeba, i lud nie ył zgromadzony do 
leruzałemu, 

4, A podobała się ta rzecz Królowi i 
wszystkiemu zgromadzeniu. 

5. I postanowili, aby obwałano po 
wszystkim Izraelu, od Beersaby az de 
Dan, żeby się zeszli na obchod świę- 
ta prześcia PANU Bogu lzraelskienu 
do leruzalemu; albowiem iuż go da- 
wno nie obchodzili iako było napi- 
sano. * *2Moy.12,1.-.3. 

6. Przetoż 'poułowie szli z listy od 

Króla 
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Króla i od Książąt iego po wszystkim |przywodzili całopalenia do domu 


Izraelu, i ludzie z rozkazaniem kró- 
lewskiem, mówiąc: Synowie Izrael- 
scy! nawróccie się do PANA Boga * 
AN kowadcj Izaakowego, i raj 
elowego, a on się nawróci do osta- 
tków, które z. was uszły z rąk Królów 
xx Assyryyskich.  *Oze.6,1. Mal.3,7. 
*% 2 Król. 15, 19. 29. 

7. I'nie bądźcie iako oycowie wasi, 
i iako bracia wasi, którzy wystąpili 
przeciwko PANU, Bogu oyców 


swoich; i podał ie w sjfustoszenie, |. 


iako sami widzicie. 

8. T'eraz tedy nie zatwardzaycie kar- 
ku waszego, iako oycowie wasi; 
daycie rękę PANU, `a pódźcie do 
świątnicy iego, która lęg na 
wieki, i słuzcie PANU Bogu wasze- 
mu, a odwróci się od was gniew po- 
pędliwości iego. 

9. Albowiem ieżli się nawrócicie do 
PANA, bracia wasi, i synowie wasi 
miłosierdzie etrzymaią u tych, którz 
ie zawiedli w niewolą, tak iż się 
wrócą do tey ziemi; miłosierny bo- 
wiem, i dobrotliwy iest PAN Bóg 
wasz, a nie odwróci od was oblicza 
swego, ieżli się nawrócicie * do nie- 


go- *Zach,1.3. 
10. A gdy oni posłowie chodzili od 
miasta do miasta przez ziemię Efrai- 


mowę i Manasesowę aż do Zabulan, 
naśmiewali się z nich, i szydzili z nich. 

11. Wszakże niektórzy mężowie z 
Aser, i z Manase; i z Zabulon uko- 
rzywszy się przyszli do leruzalenu. 

12. W ludzie też iuz była ręka Boża, 
gdy im dał serce iedno, aby czynili 
rozkazanie królewskie i Książąt we- 
dług słowa PAńskiego. 

13. I zebrało się do Ieruzalemu wie- 
le Indu, aby obchodziło święto uro- 
czyste przaśników miesiąca wtórego, 
a było zgromadzenie bardzo wielkie. 
1E 14. Tedy powstawszy znieśli otta- 
rze, które były w leruzalemie; wszy- 
stkie też ołtarze, na Ai kadzono, 
porozwalali, a wrzucili do potoka 
Cedron. 3 

15. Potym ofiarowali baranka wiel- 
konocnego dnia czternastego miesiąca 
wtórego ; a Kapłani i Lewitowie za- 
wstydziyyszy się ,|] poświęcali się, a 


Ańskiego. 

16. I stali w porządku swym według 
zwyczaiu swego, i wediug zakonu 
Moyżesza, męża Bozego; a Kapłani 
kropili krwią, wziąwszy ią z ręki Le- 
witów. 

17. A iż takich było wiele w zgro- 
madzeniu, którzy się byli nie poświę- 
cili; przetoź Łewitowie oharowali 
ofiary święta prześcia za każdego nie- 
czystego, aby był poświęcony PAnu. 
18. Bo wielka liczba ludu tego, to 
iest, wiele ich z Efraima, i z Manase- 
sa, i z Isaschara, i z Zabulona nie by- 

i oczyścieni, a przecię iedli baranka 
wielkonocnego , inaczey niż napisa- 
no; ale się Ezechyasz modlił za nie; 
mówiąc: Debrotliwy Pan niech oczy- 
ści kazdego, 

19. Którykolwiek zgotował wszy” 

stko serce swe, aby szukał Boga, PA- 
NA Boga oyców swoich, chocby 
„oczyściony nie był według oczy- 
| cienia świątnicy. y 
20. I wysłuchał PAN Ezechyasza, i 
zachował lud. 
21. A tak obchodzili synowie Izrael- 
scy, którzy byli w Ieruzalemie, uro- 
czyste święto przaśników przez siedm 
dni z weselem wielkiein: i chwalili 
PANA Lewitowie na każdy dzień, a 
[Kaptan na instrurnenciech sławili 
moc PAnską. 

22. | mówił Ezechyasz łaskawie do 
wszystkich Lewitów, którzy mieli 
dobre rozumienie o PANU, 1 iedli 
przez siedm dni onego święta, spra- 
wniąc ofiary spokoyne, a wysławia* 
iąc rad Boga oyców swoich. 

23. Tedy uradziło wszystko zgroe 
madzenie, aby to ieszcze czynili przez 
drugie siedm dni; a tak obchodzili 
znowu siedm dni z weselem. 

24. Albowiem Ezechyasz, Król Iud- 
ski, dał był zgromadzeniu tysiąc 
cielców, i siedm tysięcy owiec; Ksiąe 
zęta tez dały zgromadzeniu tysiąc 
cielców, i owiec dziesięć tysięcy. 
poświęciło się Kapłanów bardzo 
wiele. 

25. A tak weseliło się wszystko zgroe 
madzenie ludskie, i Kapłani, i Lewi- 
towie, i wszystko zgromadzenie, któ* 


'e było przyszlo zlzraela, i przycho” | 
te było przyszlo z wa. przydicą 


Am Z = E— MR Z az 


"ali synowie Izraelsc 


Kord. 30, 31. 
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dniowie, którzy przyszli z ziemi Izra-; ludskich, i oni dziesięcinę z wołów, 


elskicy, i mieszkaiący w Iudzie. 


i z owiec, i dziesięcinę z rzeczy świę- 


26. I było wielkie wesele w Ieruza- | tych, poświęconych PANU Bogu ich, 


lemie ; 
Dawidowego, Króla Izraelskiego nic 
takiego nie było w leruzalemie. 

27. Potym powstali Kapłani i Lewi- 
towie, i błogosławili ludowi; a wy- 
słuchany iest głos ich, i przyszła mo- 
dlitwa ich do mieszkania świętobli- 
wości PAńskićy, do nieba. 


Roznziak XXXI 

J. Ezechyasz bałwochwalstwo z zie- 
mi upzząta 1. II. Kapłany i Lewity 
stanowi 2-3, III. wychowania słuszne 
im obmyśla 4-7. IV. a urzędniki 
pewne na to sporządza, 8-21. 
A g'ly się to wszystko odprawiło, 

* wyszedł wszystek lud Izraelski, 
którysię znaydował w rmieściech Inde 
skich, i połamali * słupy, a wyrąba- 
li gaie, i poburzyli wyżyny ** i ołta- 
rze po wszystkim Midzie i Beniamie 


nie, i w Etraimie, i w Manasesie, aa 


do szczętu: a potym się wrócili wszy- 
scy synowie Izraelscy, kazdy do osia- 
dłości Sai i do miasta swego. 
x2 Król. 18,4. ** 3 Moy. 26, 30. 

11. 2. I postanowił Ezechyasz porząd” 
ki Kapłanów i Lewitów według roz= 
działów ich, kazdego według powin- 
ności urzędu isd Ktpiany i Lewity 
do całopalenia i ofiar s okoynych, 
aby służyli i wystawiali chwąliii 'A- 
N 4 w bramach obozu iego. 

3. Także dział z królewskiey maię- 
tności ku sprawowaniu całopalenia 


o ode dni Salomona, syna | zniozszy składli na gromady. 


7. Trzeciego miesiąca poczęli rakła» 

dac te gromady, a miesiąca siodinego 
dokonali. 
IV. 8. Tedy przyszedszy Ezechyasz 
z Książęty obaczył one gromady, i 
błogosławili PANU i ludowi iego 
Izraelskiemu. 

Y9. Zatym wywiadował się Ezechyasz * 
od Kaplanów 1 Lewitów o onych gro» 
madach. 

10. Któremu odpowiedział Azarynsz, 
Kapłan naywyższy z domu Sadoko= 
wego, mówiąc: lako poczęto te ofia- 
ry znaszać do domu PAńskiego, ie- 
Y. i byliśmy nasyceni, 3 icszcze 
zostało bardzo wiele ; bo PAŃ błogo- 
sławił ludowi swemu, i tey wielko» 
ści, która ieszcze została. 

11. I rozkazał Ezechyasz, aby sprae 
wiono szpichlerze przy domu PAA- 
skim. I sprawiono ie. 

12. A zniesiono tam wiernie ofiary 
podnoszenia, i dziesięciny, i rzeczy 

oświęcone ; a nad nimi był przeło- 
zonym Kienaniasz Lewita, i Symchy, 
brál iego wtóry. 

15. lehyel a, i Azarvasz, i Na- 
hat, i Asael, i lerymot, i Iosabad, i 
Eliel, i Ismachyasz, i Machat, i Be- 
naiasz, byli szatarzami przy ręce Kie- 
naniasza, i Symchy, brata lego z roz- 
kazania Ezechyasza Króla, i Azarya» 


|sza, przednieyszego w domu Bożym. 


14. Kore tez, syn lemny , Lewita, 


poranu i w wieczór, także całopale« | odźwierny bramy na wschód słońca, 


nia w sabbaty, i na nowiu miesiąca, i 
w uroczyste święta, iako napisano w 
zakonie BANKIM. 
III. 4. Rozkazał téż ludowi mieszka- 
iącemu w Ieruzalemie, aby oddawali 
dział ron i e SE pa li 
ymi zakonie PAń- 
Tim: yszymi w zakonie PAŃ 
5. A gdy się ta rzecz rozgłosiła, znied 
wiele p'erwocin 
zboża, moszczu i oliwy, i owocu pal- 
mowego, i Wszystkich urodzaiów pol- 
nych, i dziesięciny ze wszystkiego 
bardzo wiele przynosili. 
6. Nad to synowie Izraelscy i Iud- 
tey, którzy mieszkali w zdieściech 


był nad rzeczami dobrowolnie ofiarc- 
wanemi Bogu, aby rozdzielał ofiary 
PANU i rzeczy nayświętsze. 

15. A byli mu na pezmoc Eden, i Mi- 
niamin, i Iesua, i Semeiasz, Ama- 
ryasz, i Sechaniasz po mieściech ka- 
płańskich, mężowie wierni, aby rox- 
dawali braciom swym dzialy, tak 
wielkiemu iako i małema: 

16. Tak z narodu ich męszczyznie 
we trzech latach i wyżey, iako każ 
demu wchodząceniu do domu PAn= 
skiego, do powinności każdodzien= 
ney według urzędów ich, i według 
usług ich i według podziałów ich; 
17. l tym, którzy byli policzeni w 

1 na 
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narodzie kapłańskim według domów 
oyców ich, i Lewitom od tego, który 
miał dwadzieścia lat i wyżey, według 
osług ich i podziałów icii ; | 
48. I narodowi ich, wszystkim dzia- 
tkom ich, i zonom ich, i synom ich, 
i córkom ich, owa wszystkiemu zgro- 
madzeniu; bo się oni wiernie po- 
święcili na urząd świętobliwością. 
19. Synom takze Aaronowym, Ka- 
lanom, na polach przedmieyskich 
miast ich, po wszystkich mieściech, ci 
żowie, którzy z imienia mianowa- 
A oddawali dzialy , każdemu 
męszczyznie z Kapłanów, i kazdemu 
urodzonemu z Lewitów. 

20. I uczynił tak Ezech asz po wszy- 
stkim Iudstwie ; i czynił, co Bić dy 
repo i prawego i prawdziweg 

H obliczem P NA Boga swego. 
ot. I w kazdey sprawie, którą za- 
czął około usłu ;i domu Bożego, iw 
zakonie i w przyKazaniu, szukając Bo- 
a swego wszystko czynił z całego 
serca swego; i szczęscilo mu się, 


RozDzraŁt XXXII. 


1. Ezechyasz opatrzywszy leruza- 
łem przeciw Sennach erybowi łud upo- 
mina i cieszy 1-4. I. Sennacheryb 
przegraża Ezechyaszoni, i Boga blu- 
ini g-1g. I. Fzechyasz i lzaiasz o 
rauinek do Boga wołają 20. 1V, 
AniokPAnński pobił Assyryyczyki24.24, 
V, Ezechyaszowa choroba, uzdrowie- 
wie 24-26. VI. Bogactwa i budynki 
jego 27-30. VIL Bog „dopuścił go ku- 
é portom Babilońskim 234.39. VII 
Śmierc Ezechyaszowa 33. sęp: 

Fo tych sprawach i pewnem ich po- 
stanowieniu praciącnajżcanać e~ 
ryb, * Król Assyryyski, a wtargną- 
wszy do ludskicy ziemi, połozył się 
obozem przeciw miastom obronnćm, 
a nmyślił ich sobie dobyć. 

* 2 Król. 18,13. lzai.36,1. 

2, A widząc Ezechyasz, ze przycią- 

nał Sennacheryb, a iz twarz swoię 
Cbrócił, aby walczył przeciw leruza- 
leńtowi: w tm 

7 — stopnia EA 
i f z rycerstwem , za” 
tka trabi wód, które były za mia- 
tem; i pomogli mu. . R 
"4. Bo zębrawsty się lud wielki za- 
tkali wszyzikie danGdie, i potok, kta- 


iL PARALIPOMENON. 


Rord. 32. 
ry plynął.przez pośrzodek ziemi, mó- 


|wiąc; Czemużby przyszedszy Królo- 


wie Assyryyscy mieli znaleść tak wie- 
le wód? 

5. A pokrzepiwszy się, pobudował 
wszystkie mury obalone, i nabudo- 
wał wież, przytym zewnątrz drugi 
mur; i zmocnit Mello * w miescie 
Dawidowćm, i poczynił broni bardzo 
wiełe, i tarczy. *2Sam.5,9. 

1 Król. 3, 15. 

6. Postanowił też Hetmany woienne 
nad ludem, które zgromadził do sie- 
bie na ulicę bramy mieyskiey, 1 mó- 
wił łaskawie do nich, a rzekł: 

7. Zmacniaycie się, i mężnie sobie 
A nie boycie się, ani się 
ękaycie twarzy Króla Assyryyskiego, 
ani twarzy wszystkiego muóstw, któ- 
re iest z nim; bo większy iest z nami 
niżeli z nim. 

8. Z nimi iest ramię cielesne; ale z 
nami iest PAŃ Bóg nasz, aby nas ra- 
tował i odprawował woyny nasze. 
Tedy spoległ lud na słowiech Eze- 
chyasza, Króla łudskiego. 

LI. 9. Potym posłał Sennacheryb, 
Król Assyryyski, * sługi swe do leru- 
zalemu, (a sam dobywał Lachys, a 
wszystka moc iego Dyła z nim,) do 
Ezechyasza, Króla Iudskiego, i do 
wszystkich z fudy, którzy byli w le- 
ruzalemie mówiąc : *>Król.18,17. 

10. Tak mówi Sennacheryb, Król 
Assyryyski; W czymże wzdy dulacie, 
że siedzicie w murach leruzalem= 
skich ? 

11. Izali Erechyasz nie zwodzi was, 
aby was pomorzył głodem, i pra- 
gnieniem , mówiąc: PAN Bóg nasz 
wyrwie nas z ręki Króla Assyryy- 
skiego? 3 

12. dzali nie ten Ezechyasz zniosł 
wyżyny iego, i ołtarze ieso, i roz- 
kazai ludzie i leruzalemczykom, mó- 
wiąc: Przy iednym tylko oltarzu 
kłaniać sią będziecie, i na nim ka- 
dźić ? 

13. Izali nie wiecie, com uczynił ia 
i oycowie moi wszystkim narodom 
ziemskim?  Azaz akim sposobem 
mogli bogowie narodów ziemskich 
wyrwać ziemię swoię z ręki moićy ? 
14. Któż był ze wszystkich bogów 
onych narodów; które wytracili oy“ 

co- 


| 
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towie moi, coby mogł wybawić lud| nu, który mowił do niego, a dał mu 


śwóy z ręki moiety, aby też mogl 

óg wasz wyrwac wasz ręki moicy ? 

15. Przetoż teraz niech was nie zwo- 
dzi Ezechyasz , a niech was na to nie 
Namawia ani mu wierzcie. Ieżlić nie 
mogt żaden bóg wszystkich narodów 
I królestw wyrwać ludu swego z ręki 
moiey, iz ręki oyców moieli, po- 


| gotowin Bóg wasz nie wyrwie was z 


ręki moiey. 
16. Nad to ieszcze mówili słudzy 
lego rzeciw PAnu Bogu, i prze- 
tiwko Ezechyaszowi , słudze iego. 
17. Listy tez pisal, urągaiąc Anu, 
Bogu Izraelskiemu , a mówiąc prze- 
EC niemu temi słowy: Iako bo- 
gowie narodów ziemskich nie wy- 
wali ludu swego z ręki moiey, tak 
lie wyrwie Bog Ezechyaszów ludu 
twego z ręki moiey. 
t8. I wołali głosem wielkim po Zy- 
owsku przeciwko ludowi leruza- 
€mskiema, który był na murzech, 
ltrasząc go i trwożąc go, aby tak 
Miasto wzięli. f 1 
19. A mówili przeciw Bogu Ieruza- 
lemskiernu , iako przeciw Bogom na- 
 łodów ziemskich, którzy są robotą 
Fak ludzkich. 
L 20. Tedy się modlił * Ezechyasz 
rój, i Izaiasz Prorok, syn Atno- 
tow dla tego , i krzyczeli ku niebu. 
* ZKról. 19,1. 


IW. 2t. I posłał PAN Anioła, który 
Wytracił każdego mocarza w woysku, 
wodza, i 


pm 


R yryyskiego , i wrócił się z pohan- 
ie 


niem twarzy do ziemi swoiey. A 
y wszedł do domu boga swego, ci, 
tórzy wyszli z żywota iego, tam go 


[abili mieczem. 

23 Atak wybawił PAN „Ezechyasza į 
watele Jeruzalemskie'z rąk Sen-| widzeniu * łzaiasza Proroka, syna 
Króla Assyryyskiego , i! 


o 
facheryba , 
m ąda Bób, a sprawił im pokoy 
3. Tedy wiele ich przynosi 

x ynosiło PA- 
R dary do Jeruzalemu i upominki 
Osztowne Ezechyaszowi, Rrólówi 


| Udzkjemu; i WywWyższony jest w 


zach wszystkich narodów potym. 
V, 24 W ać dni zaCHOPZEĄ + Eze- 
hyasz aż na śmierć : i modlił się PĄ. 


znak. *2Król.29,1.lza1.33,1. 

25. Ale nie według dobrodzieystw 
sobie nczynionych sprawował się 
Fzechyasz , bo się wyniosło serce je- 
go; przetoż powstał przeciw niemu 
phig » i przeciw ludzie, i przeciw 

eruzaleinowi. 

26. Ale gdy się upokorzył Ezechy- 
asz (bo się było wymioslo serce iego) 
on i obywatele leruzalemscy, nie 
ygżed! na nie gniew PAński za dni 

zechyaszowych. 


VI. 27. A miał Ezechyasz bogactwa i 
sławę bardzo wielką; bo sobie ze- 
brał skarby śrebra i złota, i kamieni 
drogich, i rzeczy wonnyclt, 1 ryn- 
sztunków , i wszelakiego naczynia 
kosztownego. 


38. Miał tez szpichłerze dla uro- 
dzaiów zboża i wina, ioliwy , i obo- 
ry dla bydeł, i zwierzyniec dla ro- 
zmaitych zwierząt. 


29. Miasta też sobie pobudowal, i 
miał stada owiec, i wołów mnóstwo; 
albowiem mu dał Bóg * maiętność 
bardzo wielką. *1 Kron.29,12, 

30. Ten też Ezechyasz zatkał źrzó- 
dło wód w Gichonie * wy zsze, a przy- 
wiodł 1e dołem na zachod słońca ku 
miastu Dawidowenu ; i szczęściło się 
Ezechyaszowi we wszystkich spra- 
wach iego. *>Kron.33,14. 


VII. 31. A wszakże dla posłów Ksią- 


Hetmana w obozie Króla, żąt Babilońskich , ktorzy byli posla- 


ni do niego, aby go pytali o znak, 
który się był stat w zieini , opuścił go 
Bóg, aby go kusi! , a iżby wiedziano 
wszystko , co było w sercu iego. 

32. Ale inne sprawy Ezechyaszowe, 
i dobroczynności iego napisane są w 


Amosowego, i w księgach Królow 
* Judskich i Izraelskich.  *Izai.36;1. 
* 2 Król. 18, 1. 

VIIE 33. I zasnął Fzechyasz z oycy 
swymi, i pogrzebiony iest nad gro- 
by synów Dawidowych. L wyrzą- 
dzili mm. wszystek luda i obywatele 
leruzalemscy ucżerwość przy śmierci 
iego. A królował Manases} syn ie= 

go, miasto niego. R 
o- 


Rosd. 33. I. PARALIFPOMENCQN. 
RozDziatŁ XXXIII 
I. Manases króluie, 1. II. bałwwo» 
chwwalstwa się dopuszcza. a przestro- 
gi Boże znieważa, 2-10. III. Od Bo- 
ga skarany będąc, pokutował, na 
państwo przywrócony był, 11-13- 
1V. budował, 14. V. batłwochwal- 
stwo niszczył, 15-19. VI, Czas par 
nowania i smierć iego. 20-25» 
JY e dwunastu lat był * Manases, gdy 
królować począł ; a pięćdziesiąt 
i pięc lat królował w Ieruzalemie. 
- * 2 Król. 21, 1, 
11. 2. Ten czynił złe przed oczyma 
PAńskiemi według obrzydłości onych 
narodów , które wygnał PAn przed 
obliczem synów [zraelskich. 
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OW wszystkiego zakoma, i ustawy 
i sądów wydanych przez Moyżesza. 

9. Ale Manases zwiodł lude i oby= 
watele Ieruzalemskie , tak iż się por 
áp sprawowali niż narodowie, kió* 
re A wigładził przed obliczem sy 
nów lzraelskich. 

10. Bo choc mówił PAN do Manae 
sesa , i do ludu iego, przecię oni nie 
słuchali. 

III. 11. Przetoż PAN nawiodł na nie 
Hetmany woygka Króla Assyryyskie* | s 
go, którzy poimawszy Manasesa w ik 
ciernu, i związawszy go dwiema ie 
łańcuchami, zawiedli go do Babilonu: | gł 

12. Który będąc ucisniony, mo- | ġ 

dlit się PANU Bogu swema, i upo- iż 


arnan „ZU Z, 


3. Albowiem znowu ponad wy- rów aż kz przed obliczem Bo | % 
żyny, które był poburzył Ezechy-|5 pe” , f la 
AE H oyciec ioh Frai ANY 13. I prosił BT A dał mu się upro” | M 
rze Bialom, a nasadził * gaiów , i|5!> 3 wysłuchał modlitwę iego, 8| 4, 
kłaniał się wszystkiemu woysku nie- „A i wrócił go do leruzalemu na kró-| 5 
bieskiemu , a służył mu. *5Moy.16,21. A o. Tedy poznał Manases | ah 

4. Pobudował też ołtarze w domu |iż sam PAN iest Bogiem. » 


IV. 14. Potym budował mur około 

miasta Dawidowego ku zachodniéy Kı 
stronie Gichonu potoku aż do wey- yj, 
ścia do bramy rybney, i obtoczył ip; 
murem Ofel, i wywiodł go bardzo 
wysoko; postanowił tez Helmany po 
wszystkich miastach obronnych w 
ludzie. ba 
V. 15. Zniost tćż bogi cudze , i bał Re 
wana z domu PAńskiego i wszystkie | šaj 
ołtarze, które był pobudował náj te 
órze domu PA skiego, i w leruzóe| dy 


PAńskim , o którym powiedział * był 

PAN: W lIeruzalermie będzie imię 

moie na wieki. *5Moy.12,5.11. 

2Sam.7, 13. Król. 9,3. Ps.132, 13.14. 
Ierem. 32, 34. 35. 

5. Nad to niabudował oitarzów wszy- 
stkiemu woysku niebieskiemu we 
dwu sieniach domu PAnńskiego. 

6. I przewodził syny swe przez 
ogień w dolinie synów Hennotno- 
wych; nad to czasów * przestrzegał. 
i DRM się wieszczbą i czarnoksię- 


i gustarze, i bardzo wiele złego czy- 
nił przed oczyma PAńskiemi , dra- 


emie, i wyrzucił za miasto. a 
16. Zatym naprawił ołtarz PAński, i| p 


sprawował na nim ofiary spokoyne 


aj x 1 |i dziękczynienia, a przykazał ludzie 
ZE E DAC aby dk PANU, "ża Izrael- Q 
7. Postawił także bałwana * rytego, | skiemnu. p 
die ył rek RY dor Pim 17. Wszakże ieszcze lud ofiarował | II. 
któr óg do * Dawida LYS AN 
ido Salomona OMA igo RW aop ja i Pig „ lecz tylko PANU Bo- pa 
tym i w leruzalemie, którym obrał! 18, Aja; a. : 
za wszystkich „pokoleń Iraelskich, i modlitwa iego mBo wł E 
położę imię moie na wieki ; wa Widzących , którzy anai do | go, 
CY foy. 1p; 22. **2 Sam. 7, 10. niego w imię PANA, Boga Izrael- | łzy 
1Król. 8, 26. 29. r. 9,3, Ps.13?,13. 14. skiego , są w księgach spraw Królów | dw 
8. A nie dopuszczę się więcey 1u-|* Izraelskich: | a2Król.21,1: | dẹ 
szyć nodze Izraela z ziemi, którąm 19. Modlitwa zaś iego, i iako iest | ów 
naznaczył oycom waszym , by iedno | wysłuchany, i każdy grzéch ieg»! | tyc 


strzegli i sprawowali się wediu 


rzestępstwo iego, i mieysca, na któ” 


wszystkiego, com im rozkazał, we»|rych byt pobudował wyżyny, i wj” 
sta” 


| 
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KRozd. 33. 34. 
awit 
przedtym niż się był upokorzył, zapi- 
sano w księgach Chozaia. 

VI. 20. Potym zasnął Manases z oycy 
wymi, i pochowali ge w domu iego; 
a Amon, syn iego, królował miasto 
Pec | 
21. We dwudziestu i dwu leciech 
był Amon * gdy królować począł, a 
dwa lata królował w Ieruzalemie. 

*' 2 Król. 21, 19. 

22, I czynił złe przed oczyma PAŃ- 
tkiemi, iako czynił Manases, oyciec 
iepo; albowiem wszystkim bałwa- 
nom, których był naczynił Manaseś, 
pae iego, ofiarował Amon, isluzył 


23. A nie upokorzył się przed obli- 
Czem HŁAnskićm, iako się upokorzył 
lanases, oyciec iego; owszem ten 
Amon daleko więcey grzeszył. | 

24. I zprzysięgli się przeciw niemu 
sludzy iego, i zabili go w domu iego. 
25, Ale lud oney ziemi pobił wszy- 
itkie, co się byli sprzysięgli przeciw 
Królowi Amonowi ; a postanowił lud 
ziemi Królem lozyasza, syna iego, 
miasto niego. 


RozpziałŁ XXXIV. 
I. Iozyasz królnie t. II. Ziemie od 
błwochwalsiwa oczyścia 2-7. III. 
lościół naprawia 8-{3- IV. Księgi 
łakonu od Helkiasza znalezione, Król 
Czytać każe 14:19 V. Prorokini Hul- 
4 obywatelom Ieruzalumskim kazn 
ożą, a Jezyaszowi spokoyne życie 
Opowiada 20-49. VI. Iozyasz przy: 
mierze z Bogiem odnowił 29-53 
(Vim lat było * Iozyaszowi, gdy kró- 
lowac począł, a trzydzieści i ie- 
den rok królował w leruzalemie. 
. 2. Ten czynił co było dobrego 
przed oczyma PAńskiemi, chodząc 
drogami Dawida, oyca swego, i nie 
tchylał się ani na prawa ani na lewą. 
3. Bo Osmego roku królowania swe- 
go, będącieszcze dziecięciem, począł 
łzukac Boga Dawida, oyca swego, a 
dwunastego roku począł oczyściać Iu- 
dẹ i Jeruzalem od wyżyn i od galów 
święconych, i od bałwianów, i od ry- 
tych obrazów: 
4. Albowiem przed oczyma iego po- 
każono ołtarze Baalów; : bałwany k 


2 Kroniki 


ET O U OEN UN O e 
gaie święcone, -i bałwany, | słoneczne, które były wzgórę na nich, 


Rozd. 34, 513 


podciął; także i gaie śwjęcone, i 
obrazy ryte, i obrazy odlane pokru- 
szył i potarł, a rozmiotał ie po gro- 
biech tych, którzy im ofiarowali. 

* 3 Moy. 26, 30. 

5. Kości téż Kapłanów popalił na 
ołtarzach ich, i oczyścił ludę*t leru- 
zalem. 

6. Także i miasta Manasesowe, i 
Elraimowe, i Symeonowe aż do Ne» 
fialima, i pustynię ich okoliczne. 

„7. A tak poburzył ołtarze, igaie 
święcone, i bałwany pokruszył w 
sztuki, i wszystkie obrazy powycinał 
we wszystkiey ziemi Izrąelskićy; po- 
tym się wrócił do Ieruzaleinu, 

III. 8. A roku ośmnastego królowa- 
nia swego, guy oczyścił ziemię i dom 
PAński, posłał Safana, syna Azalia- 
szowego, i Maasaiasza, przełożonego 
miasta, i loacha, syna Ioachazowego, 

Kanclerza, aby oprawiono dom PA- 
NA Boga iego. 

9. Którzy * przyszedszy do Helkia- 
sza, Kapłana naywyższego, oddali 
we zniesione do domu Boz*go, 

tóre byli zebrali Lewitowie, stróżo- 
wie progu, od synów Manasesowych 

i Efraimowych, i od wszystkich 
ostatków TIzraelskich, i od wszy- 
stkiego ludy i Beniamina, a wrócili 
się do leruzalemu. %>Król.22,4. 

10. I oddali ie w ręce rzemieśników, 
przełożonych nad robotą domu PAn- 
skiego, a oni ie wydawali na robotni- 
ki, Którzy robili w domu PAńskiin, 
naprawiaiąc i utwirdzaiąc dom. 

11. A dawali ie cieslom i murarzom 
na skupowanie kamienia ciosanego, i 
drzewa na spaianie i na piętra do- 
mów, które byli popsowali Królowie 
Iudscy. 

12. A mężowie oni byli wiernymi w 
tey pracy; a nad nimi byli przełożo= 
nymi lachat, i Abdyasz, Lewitowie, z 
synow Merarego, i Zacliaryasz i 
Mesullam z synów Kaatowych, któ- 
rzy przynaglali robocie; a kazdy z 
Lewitów umiał grać na instrumentach 
inuzyckich. 

13. Nag tymi też, którzy nosili brze- 
miona i przynaglali robotnikom przy 
kazdey robacie, byli z Lewitów pisa 
rze, b BLP OWI i odźwierni. 


V. 14. 
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IV. 14. A gdy wynaszali pieniądze, 
zniesione do domu PArńskiego, zna- 
łazł Helkiasz Kapłan księgi zakonu 
PAańskiego, podanego przez Moyże- 


czego wyle: się popędliweść mois 
na tomieysce, i nie będzie ugastona. 

26. A Królowi ludskiema, który 
was posłał o radę do PANA, tak po- l ] 
wiedzcie: Tak nówi PAN, Bóg Izra= | 1 
elski o słowach, któreś slyszal : E 
27. Gdyż serce twoie zmiękczone | i 
iest, i upokorzyłeś się przed obliczem 
Bożem, słysząc słowa lego przeciwko | ] 
temu mięy'scu, i przeciwko obywate= 
łom iego, a upokorzywszy się prze- 
demną, rozdarłeś szaty swe, 1 plaka- 
łeś przedemną, przeto żem cię wysłu* 
chał, mówi PAN. 

26. Oto, IA cię zbiorę do oyców 
twoich, a będziesz włożony do grobu | 
twego w pokoiu, aby nie oglądalyj) 
oczy twoie wszystkiego ziego, które A 
IA przywiodę na to mieysce, i nai 
obywatele iego. I odnieśli tę rzecź 
Królowi. 

VI. 29, Pos y, * Król zgro* 
madził wszystkie starsze z ludy i zle) p 
ruzalemu. *>Król.23, 4 

30. I wstąpił * Król do domu PAń- e 
skiego, i wszyscy mężowie ludscyj o 
i obywatele leruzalemscy, i Kapłani 
i Lewitowie, i wszystek lud, od wiel- k 
kiego aż do malego, i Czytał i t 

| 


SZA. 

15. Tedy odpowiedział Helkiasz, i 
rzekł gy Safana Pisarza: Znalazłem 
ksiegi Zakonu w domu PAńskim. d 
oddał Helkiasz księgę Safanowi. 

16. A Safam przyniosł onę księgę do 
Króla; a przytym oznaymił to Kró- 
lowi, mówiąc: Wseystko, coś poru- 
czył w rękę sług twoich, wykony- 
waua: 

17. Bo zebrawszy pieniądze, które 
się znalazły w domu P Anskim, oddali 
ie w ręce przyslawów i w ręce robo- 
tmików, 

18. Nad to oznaymił Safan Pisarz 
Królowi, mówiąc: Księgę mi też dał 
Kapłan ; 1 czytał ią Salan przed Kró- 
lem. 

19. A gdy słyszał Król słowa zakonu, 
rozdarł szaty swoie. 

V. 20. I rozkazał Król Helkiąszowi, 
i Achykamowi, synowi Safanoweniu; 
i Abdonowi, synowi Michasowemu, 
i Salanowi Pisarzowi, i Asaiaszowi, 
słudze królewskiemu, mówiąc: 

21. Idźcie, radźcie sę PANA o mię, 
i o ostatek ludu w lzraelu i w ludzie 
około stów tych ksiąg, które są zna- 
lezione ; bo wielka iest popędliwość 
PAńska, która iest wylana na nas, 
przeto że nie strzegli óycowie nasi 
słowa PAńskiego, aby czynili wediu 
wszystkiego, co iest napisano w aj, 
księgach. 

22, A tak poszedł Helkiasz, i którzy 
byli przy Królu, do Huldy Proroki- 
ni, żony Selluma, syna ekui, syna 
Hasrowezo, stróża Szal; A Ona mie- 
szkała w Teruzalemie na drugiey stro- 
nie miasta ; i mówili z nią o tym. 

23. Która rżekła do nich: Tak mó- 
wi PAN, Bóg Izraelski: Powiedźcie 
mężowi, który was poslał do mnie. 

24. Tak mówi PAN : Oto, IA przy- 
wiodę złe na to mieysce, i na obywa- 
tele iego, wszystkie przeklęctwa na- 
pisane w tych księgach, które czyta- 
no przed rólem ludskim. «e 
95. Przeto że mię opuścili, i kadzili 
bogom cudzym, aby mię drażnili 
wszystkiemi sprawami rąkswoich, dla 
R o 


| | 


p 


wszyscy słyszeli, wszystkie słowa 
ksiąg przymierza, które było znale” 
ziono w domu PAńskim. 

*2 Króle234% 4 

31. Potym stojąc Król na mieysci 
swem, uczynił przymierze przed PA” 
NEM, że chce chodzić za PANEM, i 
stęzedz przykazań iego,i świadectw ie” 
go, i ustaw iego ze wszystkiego serca 
swego i ze wszystkiey duszy swoićy, Í | 

ełnić słowa przymierza tego, które 

yły w onych księgach napisane. 

32. I rozkażał stać w tém przymiee 
rzu wszystkim, którzy znalezieni byli 
| w Ieruzalemie i Beniaminie ; i czynili 
obywatele [eruzalemscy według przy? 
mierzą Boga, Boga oyców swoich. 

33. Tedy uprzątnął Iozyasz wszy” 
stkie obrzydłości ze wszystkich krat 
synów Izraelskich, a przywiodł do 
tego wszystkie, którzy się znaydowś” 
li w Izraelu, aby służyli PANU Bogu 
swemu. Po wszystkie dni iego nië 
odstąpili od naśladowania PANA, Bo- 
ga oyców swoich. 


Rozd. 35, 


jā 
: RozDziat XXXV. 
Y| 1, Iozyasz paschę obchodzi 1-19 
i H, w potrzebie zginął od Króla 
ie  Egipskiego 20-24. III, leremiasz ża. 
łobną piosneczkę złożył, a śpiewacy 
ie | ią śpiewali 25-17, 
f potym obchodził Iożyasz * w Ieruza- 
„. | lemie święto prześcia PANU; iza- 
„. , Dili baranka wielkonocnego czterna- 
a-  'tego dnia miesiąca pierwszego. 
=) * 2 Król. 23, 21. 
2. I postanowił Kapłany na urzę- 
4 dach ich, a potwirdził ie ku posługo- 
waniu w domu PAńskim. 
„U i r P 
iy 3. I rzekł Lewitom, którzy. uczyli 
re wszystkiego Izraela, i byli poświęce- 
a i PANU; Postawcie skrzynię świętą 
gg W domu, który zbudował Salomon, 
tyn Dawidów, Król Izraelski; nie 
9- | odzie więcćy brzemieniem na ramio- 
g| Nach waszych. Terazże służcie PANU 
|. “ogu waszemu, i ludowi iego Izrael- 


ýe skiemu ; 
4. A nagotuycie się według domów 


y 0yców waszych, i według podziałów 
j. gaszych, iako ie opisał * Dawid, 
ly Król Izraelski, i iako ie Ps Salo- 
gi) mon, syn iego; * *tKron.23,3. 
|  1.24,1.2.8. r.25,5, r.26,1. 


5. A stoycie w świątnicy według po- 
i działów domów oycowskich, braci 

Waszych, którzy są z ludu, i według 
Podziału domu oycowskiego Lewi- 
ów. 

6. A tak zabiycie baranka wielko- 
nocnego, a poświęccie się, i przygo- 
luycje bracią waszę, sprawuiąc się 
wedlug slowa PAńskiego, podanego 
Przez Moyżesza. 

7. Tedy dał Iozyasz pospolstwn ba- 
Tanków z trzód, i kozielków, to wsay- 
tko aa ofiary święta prześcia według 
leo, ile się znalazło w liczbie trzy- 
zieści tysięcy, a wołów trzy tysiące; 
ło wszystko z maiętności króle- 
wskiey. 
hę Książęta też jego dobrowolnie 

dowi, Kapitanon Merion dawali 

na ofiarę; Helkiasz, i Zacharyasz, i 
ye, Ksiązęta domu Bożego, odda- 
i Kapłanom na oliary świętą prześcia 
Uwa tysiące 1 SZe3C Set drobnego by- 
dla, połów trzy sta. 

Nad to Kienaniasz, i Semeiasz, i 
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Natanael, bracia iego, i Chasabiasz, 
i Iehyel, i Iosabad, przednieysi z Le- 
witów , oddali innym Lewitoni na 
ofiary święta prześcia pięć tysięcy 
drobnego bydła, i wołów pięć set. 

10. A tak wszystko zgotowawszy kn 
służbie, stanęli Kapłani na mieyscach 
swych, i Lewitowie w porządkach 
e: według rozkazania króle- 
wskiego. 

11. I bili baranki wielkonocne, a 
Kaplani kropili krwią ich, a Lewito- 
wie odzierali * z skór. *2Kron.29,34. 

12. I podzielili z nich na całopalenie, 
aby to dali pospołstwu według po- 
działów domów oycowskicli na ofiarę 
PAma, iako napisano * w księgach 
Moyżeszowych ; także też uczynili z 
strony wolów. i *3M,3,i0.11. 

13. l piekli baranki wielkonocne 
ogniem według zwyczaiu; a inne 
rzeczy poświęcone warzyli w garn- 
cach, i w kotłach, i w panwiach, i 
rozdawali śpieszno wszystkiemu po- 
spolstwu. 

14. Potym też nagotowali sobie i 
Kapłanom. Bo Kapłani, synowie Aa- 
ronowi, około całopalenia i tłustości 
zabawieni byli aż do nocy; przeteż 
Lewitowie gotowali sobie 1 Kapła- 
nom, synom Aaronowym. 

15. Także i śpiewacy, synowie Asa- 
fowi, stali w porządku swym według 
rozkazania Dawida i Asafa, i Hemma- 
na, i ledytuna, Widzącego króle- 
wskiego; odźwierni tez siali u ka- 
zde R, bó się iin nie godziło 
odchodzić od pestug ich; przetoż 
bracia ich Lewitowie gotowali dla 
nich. 

16. A tak zgotowana iest wszystka 

służba PAńska dnia onego dla obcho- 
dzenia święta przescia, i dla ofiaro- 
wania całopalenia na ołtarzu PAn- 
skim według rozkazania Króla Iozya- 
sza. 
17. I obchodzili synowie Izraelscy, 
ile się ich znalazło, święto prześcia 
onegoz czasu, i święto uroczyste pra- 
śarków przez siedm dni. 

18. A nie było obchodzone święta 
prześcia temu podobne w Izraelu ode 
dni Samuela LE ani zaden £ 
Królów Izraelskich obchodził takiego 
święta prześcia , iakię obchodził Ío- 

K 2 zyasz 
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zyasz i Kapłani, i Łewitowie, i wszy- 
stek lud ludski, i Izraelski, ile się go 
znalazło, i obywatele eruzałemscy. 
a19. Osśmnastego roku królowania 
lozyaszowego to święto prześcia ob- 
chodzono. 

Ii. 20. Po tym wszystkim, gdy na- 
prawił * [ozyasz dom Boży, wycią- 
gnal Necho, Król Egipski; aby wal- 
czył przeciw Karchemis nad rzeką 
Ry frates; a Iozyasz tćż wyiechał prze- 
ciwko niemu. 2Król.23,29. 
ł 21. Ale on posłał do niego posły swe, 
mówiąc: Cóż ia mam z tobą, Królu 
ludski? Nie przeciwkoć tobie dziś 
ciągnę, ale przeciwko domowi, któ- 
ry e mną walczy, i rozkazał mi Bóg, 
abym się pospieszył. Przestań wal- 
czyć z Bogiem, który iest ze mną, aby 
cię nie zabił. 

22. Ale nie odwrócił Iozyasz twarzy 
swćy od niego; owszem odmienił 
szaty swe, aby z nim * wałczył, a nie 
przestał na słowach Necha, które wy- 
szły z ust Bożych. A tak przyciągnął, 
aby się z nim potkał na polu Magied- 

o. 


*Zach.12,11, 


23. I postrzelili strzelcy Króla Io- 
zyasaa. Tedy rzekł Król do sług 
swoich: Wyprowadźcie mię z bitwy; 
bom iest bardzo zraniony. 

24. I przenieśli go słudzy iego z one- 
woza, a włożyli go na drugi wóz, 
óry miał, i odwieźli go do leruza- 
Jemu. Tamże umari, i pochowano 
© w grobach eyców iego; a wszy- 
stek lud ludski i Jeruzalemski płakał 
nad lozyaszem. 
111. 25. Uczynił też i * Ieremiasz na- 
rzekania nad Iozysszem, które przy- 
pominaią wszyscy śpiewacy, i śpie- 
waczki w lamienciech swych o Iozya- 
szu Aż po dziś dzień, i wprowadzili to 
w zwyczay w Izraela; a zapisano te 
rzeczy w lamenciech leremiaszowych. 
* Jér. 72 10.11. 
[25. A inne sprawy Iozyaszowe i do- 
broczynności iego według tego, iako 
napisano w zakonie PAńskim; 
27. I uczynki iego ZE i pośle. 
dnie zapisane są w księgach Królów 
feraelskicb i Iudskich. 


U. PARALIPOMENOQON. 


Rozd. 36. 


RozoziatŁ XXXVI 


I. Król Ioaz zabrany do Egiptu 4-4: 
II Król Inakim 5.8, IIL i loachyns 
syn lego, do Babilonn9.10. IV.Sedc" 
kiasz od Nabnchodonozora odpadt( 1-13: 
V. zaczym Ieruzalem przez Chaldey* 
czyki zburzone, a lud w niewolą za” 
brany 14-24. VI Cyrus dopuścił sit 
udowi wrócić do Ieruzalemu, i koe 


m 


sciół budować 22-743 |. 


"[edy wziął lud ziemi Toachaza * ` 


syna lozyaszowego, a postanowili | 
go za Króla na mieyscu oyca iego w| 
leruzalemie. *sKról.23,30. 

2. Dwadzieścia i trzy lata było Ioa- 
chazowi, gdy począł królawac, a trzý 
miesiące królowatw Ieruzalemie. 

3. Bo go złożył Król Egipski w Ieru= 
zalemie, i załozył winę na onę ziemię 
sto talentów śrebra, i talent złota. 

4. I postanowił Królem Król Egi- 
pski Eliakima, brata iego, nad ludą 
i nad leruzalem, i odmienił imię iegor 
a nazwał go Ioakim; a loachaza, bra- 
jk 0, wziąwszy Necho, zawiodł g0 

o Esiptu. 
IL. 5: Dwadzieścia * i pięć lat miał 
loakim, gdy krółować począł, a ie- 
denaście lat królował w lernzalemie: 
i czynił złe przed oczyma PANA Boga 
swego. E *2Król.23,36: 

6. Przeciw któremu wyciągnął Nae 
buchodonozor, * Król Babiloński, | 
związał go dwiema łańcuchami mie | 
dzianymi, aby go zawiodł do Babilo- 
nu. *2Król.24,8+. 

7, Naczynia téż domu PAńskiego za” 
niosł Nabuchodonozor do Babilonu, í 
oddał ig do kościoła swego w Babi- 


j lonie. 


8. A ostatek spraw Ioakimowych, i 
obrzydłości iego, które czyńił, i c0% 
kolwiek się znaydowało przy nim, t0 
zapisano w księgach Królów Izrael 
skich i Iudskich. A królował [oś 
AE syn iego, miasto niego. 

II : 9. Osm lat * miał loachyn, gdł 

królować począł , a trzy miesiące 3 

dziesięć dn) królował w leruzalemi© 

i czynił złe przed oczyma PAńskiemi* 
* 2 Król. 24,8. 

. Potym pe roku posłał * Król 
Nabuchodonozor, i kazał go przy” 
wieść do Babilonu, i z naczyniem ko- 

szto* | 
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Kroniki 
| sztownem doinn PAńskiego, a posta-| bialemu ; wszystkie podał w ręce , 


Rozd. 36. 517 


nowił Królem Sedekiasza, *%* brata| iego. 


iego, nad lndą i nad leruzalem. 

* Dan. 1, 1.2. ** [eren. 37, 1. 
IV. 11. Dwadzieścia i ieden rok miał 
Sedekiasz, gdy królować począł, a 
iedenaście lat królował w leruzale- 
mie. 

12. I czynił zte * przed oczyma PA- 
NA Boga swego, a nie upokorzył się 
przed leremiaszem Prorekiein, który 
uówił z ust PAńskich. 

x ferem.52, 2.3. 

13. Owszem i przeciwko Królęwi 
Nabuchodonozorowi powstał, który 
go był przysięgą zawiązał przez Bo- 
ga; a zatwardziwszy kark swóy uparł 
się w sercu swoienj, aby się nawrócił 
do PANA, Boga Izraelskiego. - 
V. 14. Wsz scy tóż przednieysi Ka- 
plani, i lud wielce rozmnożyli nie- 
prawości według wszystkich obrzy- 
dliwości pogańskich, i zplugawili 
dom PAński, który był poświęcił w 
leruzalemie. 

15. APAN, Bóg oyców ich, * posy- 
łał do nich posły swoie, a posyłał ra- 
ho wstawaiąc; bo folgował ludowi 
swemu, i mieszkaniu swemu. 

* lerem. 25, 4. 

„16. Ale oni szydzili * z posłów Bo- 
Zych, i lekce sobie powszyli słów ic- 
go, a naśmiewali się z Proroków ie- 
Bo, aż przyszła popędliwość PAńska 
na lud iego, tak iż zadnego uleczenia 
nie było. *Matt.5,12. 

17. Bo przywiodł na nie Króla Chal- 
deyskiego, który pomordował mlo- 

zieńce ich mieczem w domu świątni- 
cy ich, a nie przepuścił ani młodzień- 
€owi ani pannie, starcowi i zgrzy- 


18. Nad to wszystkie naczynia domu 
Bożego, wielkie i małe, i skarby do- 
mu PAńskiego, i skarby królewskie 
i Książąt iego, wszystko przeniosł do 
Babilonu. i 

19. I spalili dom Boży, a zburzyli 
mury leruzalemskie, i wszystkie W: 
łace iego popalili ogniem, i wszystkie 
iego naczynia kosztowne popsowali. 

20. A te, którzy uszli miecz, prze- 
niosł do Babilonu; i byli niewolni- 
kami 8% i spitów iego aż do królo» 
wania Króla Perskiego; 

21. Aby się wypełniio słowo PAù- 
skie powiedziane przez usta leremia- 
szowe, * azby odprawiła ziemia sab- 
baty swoie; bo po wszystkie dni spu- 
stoszenia swego odpoczywała, aż się 
wypełniło adisi lat. 

* Jerem. 25, 11. 3 Moy. 26, 34. 
VI. 22. Potym roku pierwszego * Cy.. 
rusa, Króla Perskiego, aby się wy- 
pełniło słowo RA powiedziane 
AE usta leremiaszowe, wzbudził 

AN ducha Cyrusa, Króla Perskiego, 
że kazał obwołać i rozpisać po wszy- 
sikiem królestwie swoiem, mówiąc: 

*iEzdr.1,1" Ierem.25,12. r.29,10. 
3Ezdr.2,1. 

23. Tak mówi Cyrus, Król Perski: 
Wszystkie królestwa ziemi dał mi 
PAŃ Bóg niebieski; i ten mi rozka- 
zał, abym mn zbudował dom w Ie- 
ruzalemie, które iest w adstwie. Kto 
tedy iest między wami ze wszystkiego 
ludu iegn, który budować chce , z 
tym niech będzie PAN Bóg iegó, a 
ten niechay idzic. . 
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Księgi Ezdraszowe, 
które pospolicie zowią pierwsze Ezdraszowe. 


BąqzDziaŁ I oprócz wszystkiego, co dobrowolnie 

I. Cyrus, “Król Perski, wydał de-| Ollirowano, | 
krer oswoluićn się Zydów z Babilo- III. 7. Król też ( 
nu do ziemi lzraelskićy nawróceniu | czynia domu PAńskiego (które był 
1-4. II. Starsi. z ludy Beniamina z, zabrał Nabuchodonozor * z lernzale= 


` 
a 


AC wyniosł ma- | 


Kapłany, i Lewitami, i z ludem, na:! mu, a oddał ie był do domu Boga | 


brawszy od inszych złota, srebra, i swego.) *>Kron.36,18. Ierem.27,22, 
innych potrzeb na drogę, wracaią się Dan.1,2. 
do leruzalemu 5-6. NTA Król téż Cy.| g A wyniosł ie Cyrus, Król Perski, 
kia NC die rzez ręce Mitrydatesa Podskarbie gos 
Pha wici 72 waży wziete ©Y"| który ie pod liczbą oddał Sesbasaro- 
wi, Ksiązęciu ludskiemu. 
oku pierwszego Cyrusa, Królaj 9. A tac iest liczba ich: Miednic zło- 
Perskiego, * aby się wypełniło| tych trzydzieści , iniednic śrebrnych 
słowo PArńskie powiedziane| tysiąc, nożów dwadzieścia i dziewięć: 
rzez usta ** Ieremiaszowe, wzbudził| 10. Kubków złotych trzydzieści, kub- 
AN ducha Cyrusa, Króla Perskiego,! ków srebrnych podleyszych cztery 
że karał obwołać i rozpisać po wszy-| sta i dziesięć, a naczynia innego tysią* 
stkiem królestwie swoiem, mówiąc:| cami. 
*>Kron.36,22, **ler.25,11.12. r.29,10.| 11. Wszystkiego naczynia złotego 
3 Ezdr.2, 1. i srebrnego pięć tysięcy i cztery sta; 
2. Tak mówi Cyrus, Król Perski: wszystko to wyniosł Sesbasar, gdy 
Wszystkie królestwa ziemi dał mij się prowadził lud z niewoli, z Babilo* 
PAN, Bóg niebieski ; i ten mi rożka-| nu do Ieruzalemu. ` 
zał, abym mu zbudował dom w leru- Ro r a 
zalemie, którejest w [udstwie. 7 5 p r 
3. Kto tedy iest między wami ze I. Liczba ludu i wodzów z Babilo* 


wszystkiego ludu iego, z tym niech nn się wracaiących 1-67. II. Starsi | 


będzie Bór tego, a ten niech idzie'do| * ludu dobrowolnie na budowanie 
lesbzależdii Rara iest w Iudstwie, a ero ee podarki ofiaruią 63-70. 
nieelr budnie dom PANA, Boga lzra-| Ą cić są ludzie oney krainy, którzy 
elskiego; onci iest Bóg, który iest w „wyszli * z poimania i z niewoli, W 
feruzalemie, f torą ie był zaprowadził Nabuchodo= 

4. A ktoby został na któremkolwiek; nozor, Król Babiloński, do Babilonu 
mieyscu, gdzie iest przychodniem, | a wrócili się do leruzalemu.i do ludy» 
niech go podpomogą męzowie miey-| każdy do miasta swego. *Neherm.7,6. 
sca onego śrebrem i zlotem, i maię- 3 Ezdr. 5,7. 


= 


tnością, i bydłem, oprócz dobrowol-| 2- Którzy przyszli z Zorobabelem, £ - 


ney ofiary na dom Boży, Który iest wł Lesna, Nehemiaszem, Saraiaszem, Re- 
Ieruzalernie. „ | beliaszem , Mardochenszem, Bilsa- 
II. 5, Tedy powstali przednieysi z; nem, Misparem, Bigwaiem, Rechu- 
domów oycowskich z ludy i z Benia-| mem, i Baang, A poczet mężów ludu 
mina, i Kapłani, i Łewitowie; wszel-; Izraelskiego ten był: 

ki, którego ducha pobudził Bóg, aby| 3. Synów Farosowych dwa tysiące 
szli, a budowali dom PAński , który, sto, siedmdziesiąt i dwa; 

iest w leruzalemie; 4. Synów Śefatyaszowych trzy stó» 
6. Których wszyscy mieszkaiący| siedmdziesiątidwa; 

około nich wspomagali naczyniem| 5. Synów Arachowych siedm seb 
śrebrnóm i złotem, maiętnością , ij siedmdziesiąti pięć; 

bydłem, i rzeczami kosztowneni,| 6. Synów Pachat Moabowych, M 

; no 
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nów lesui foabowych dwa tysiące, | 33. Synów Lodowyćh4/ Hadydo- 


osm set i dwanaście ; 


wych, i Onowych siedm>set., dwa- 


7. Synów Elamowych tysiąc, dwie- | dzieścia i pięc. 


ście, pięćdziesiąt i czierey; 

8. Synów Zatuowych ziewięć set, 
i czterdzieści i piec; 

9. — gg Zachaiowych siedm set, i 
sześćdziesiąt ; 

10. Svnów Bani sześć set, czterdzie- 
ściidwa;* 

11. Synów Bebaiowych sześć set, 
dwadzieścia i trzey. 

12. Synów  Azpadowych 
dwiłeście, dwadzieścia i dwa. 
13. Synów Adonikamowych sześć 
set, sześćdziesiąt i sześć ; 

14. Synów Bigwaiowych dwa tysią- 
ce, pięcdziesiąt i sześć ; 

15. Synów Adynowych cztery sta, 
pięcdziesiąt i czterey. 

16. Synów Aterowych, co poszli z 
Ezechyasza, dziewięćdziesiął i ośm; 
17. Synów Besaiowych trzy sta, 
dwadzieścia i trzey; 

18. Synów lory sto i dwanaście; 

19. Synów Hasumowych dwieście, 
dwadz eścia i trzy; 

20. Synów Gibbarowych dziewięc- 
dziesiąt i pięć; 

21. Synów z Betlehemu sto dwadzie- 
ścia i trzey; 

22. Mężów z Netofatu pięcdziesiąt i 
Sześć ; 

„23. Mężów z Anatotu sto, dwadzie- 
Scia i osm ; 
„24, Synów z Azmawetu czterdzieści 
dwa; 
„A. Synów z Karyatyarymu z Kafiry 
i z Beerotu siedm set, i czterdzieści i 
trzey; 

26. Synów z Ramy i z Gabaa sześć 
set, dwadziescia i ieden ; 

27. Mężów z Machmas sto, dwa- 
dzieścią idwa; 

28: Mężów z Bethela i z Hay dwie- 
ście, dwadzieścia i trzey; 

29. Synów z Nebo pięćdziesiąt i 
dwa; 

r 

30. Synów Magbisowych sto, pięc- 

dziesiąt ŁSzEŚĆ ; J 
L 

31. Synów Elama drugiego tysiąc, 
dwieście, pięćdziesiąt tezterey; 

32. Synów Harymowych trzy sta, i 
dwadzieścia:; € 


t 


tysiąc, 


34. Synów lerechowych trzy. sta, 
czterdzieści i pięć ; m 

35. Synów demi trzy tysiące, i sześć 
set i trzydzieści. 

35. Kaplanów: Synów: Tedaiaszo- 
wych, z domu: lesui «dziewięć set, 
siedmdziesiąt i trzóy; 

37. Synów  lmmerowych tysiac, 
pięćdziesiąt i dwa; : 

38. Synów Pashurowyeh tysiąc, 
Iwieście, czterdzieści i siedm ; 

39. Synów Harymowych tysiąc i 
siedmnaście. 

40. Lewitów: Synów -Tesui i 
Kadmiela , synów Hodawiaszowych 
siedmdziesiąt i czterey. 

41. Spiewaków : Synów Asafowych ` 
sto, dwadzieścia i ośm. 

42. Synów odźwiernych: Synów 
Sallumowych, synów  Aterowych, 
synów Talmonowycl, synów Akku- 
bowych, synów Hatytowych, synów 
Sobaiowych , wszystkich sto, trzy- 
dzieści i dziewięć. 

43. Z Netyneyczyków: Synów Sy- 
cha, Anin Clhaafi p slów Tab. 
baota, 

44. Synów Kierosa, synów Syaa, 
synów Fadora, 

45, Synów Lebana, synów Hagaba, 

46. Synów Akkuba, synów Hagaba, 
synów Salmaia, synów Hanana, 

47. Synów Gieddela, synów Gache- 
ra, synów Reaiasza, 

48. Synów Rezyna, synów Nekoda, 
synów Gazama, 

49. Synów Uzy, synów Faseacha, 
synów Besaia, 

50. Synów Asena, synów Mehuni- 
ma, synów Nefusyma ; 

51. Synów Bakbuka, synów Chaku- 
fa, synów Charchnra, 

52. Synów Basłuta, synów Mechy- 
da, synów Charsa, 

53. Synów Barkosa, synów Sysera, 
synów T'amacha, | 

54. Synów Nezyacha „synów Cha- 
tyfa, 

58 nów sług Salomonowych, sy- 
nów Sotaia, synów Sofereta, synów 
Peruda, s ATi 

56. Sy- 
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56. Synów lalala, synów Darkona, |ściech swych, i wszystek Izrael w 


synów Giddela, 

57. Synów Sefatyasza, synów Cha- 
tyla; synów Pocheret Hasebaim, sy- 
nów Ami; 

58. Wszystkich Netyneyczyków, i 
synów sług Salomonowych trzy sta, 
dziewice Aaiesiać idwa. 

59. Ci też zasię wyszli z Telmela- 
chu: Telcharsa , Cherub, Addan, i 
Immer; alernie'mogli okazac domu 
oyców swoich, i nasienia swego, ieżli 
z [zraela byli. 

60. Synów Delaiaszowych , synów 
Tobiaszowych, synów Nekodowych 
sześć set, pięcdziesiąt i dwa. 

61. A z synów kapłańskich: Syno- 
wie labaiowi, synowie Kozowi, sy- 
nowie Barsylaiego , który był poiął 
żonę z córek Barsylaia Galaadczyka, 
i nazwany był od imienia ich. 

62. Ci szukali opisania rodu swego, 
ale nie znaleźli ; przetoż zrzuceni są z 
kapłaństwa. 

63. I zakazał im Tyrsata, aby nie ia- 
dali z rzeczy nayświętszych, ażby po- 
wstał Kapłan Dr. i z Tummim. 

64. Wszystkiego zgromadzenia byłó 
w iednym poczcie czterdzieści tysięcy, 
dwa tysiące, trzy sta i sześćdziesiąt ; 

65. Oprócz slug ich, i służebnic ich, 
perac bylo siedm tysięcy, trzy sta, 
trzydzieści i siedm , a między nimi 
było śpiewaków i śpiewaczek dwie- 
ście. i 
66. Koni ich siedm set, trzydzieści i 
sześć; mułów ich dwieście, czier- 
dzieści i pięc. 

67. Wiełblądów ich cztery sta, trzy- 

dzieści i pięć; osłów sześć tysięcy, 
siedm set i dwadzieścia. 
11. 68. A niektórzy. z Książąt domów 
oycowskich przyszli do domu PANn- 
skiego, który był w leruzalemie, ofia- 
rowawszy się dobrowolnie, aby bu- 
owali dom Boży na mieyscu iego. 

69. Według.przemozenia swego dali 
nakład na"budowanie xiota łotów 
sześćdziesiąt tysięcy i ieden, a srebra 
grzywień pięć tysięcy, i szat kapłań- 
skich sto. 

70.A tak osadzili się Kapłani iLewi- 
towie, i niektórzy z ludu, i śpiewacy, 
i odźwierni, i Netyneyczycy w mic- 


miesciech swych. 


RozDnDziań IIE 


I. Iesua i Zorobabel, Kapłani, z 
bracią swą ołtarz w Ieruzalenie zbu- 


dowali 1-3. I. Święto namiotów obe 


chodzą 4. HI. ofiary palone ofiaruią 
5.6. IV. a grunty kościoła z rado- 
ścią i z płaczem zakładaią 7-13, 
gdy nastał miesiąc * siodmy, asy- 
nowie Izraelscy byli w mieściech, 
zgromadził się lud iednomyśslnie do 
leruzalemu. *3fzdr.5,48, 
2. [Tedy wstawszy * Iesua, syn Ioze- 
deków, i bracia iego Kapłani, i Zoro- 
babel, syn Balatyelów, i bracia iego, 
zbudowali ołtarz Boga Izraelskiego, 
aby na nim sprawowali całopalenia, 
iako napisano w zakonie ** Moyże- 
sza, męza Bożego. *Syr.49,14. 
xk 5 Moy. 12, 5.6. 
3. A gdy postawili on oltarz na fun- 
damencie swym , choc się bali naro- 


gą gg = M 


M >> —E 


dów pedzonnych; iednak ofiarowali | 


na nim całopalenia PANU całopale= 
nia rano l w wieczor. 
Ii. 4, Obchodzili też święto uroczy- 
ste kuczek, iako napisano, 
wuiąc całopałenia na każdy 
według * liczby i według zwyczaiu 
kazdą rzecz dnia swego ; 

* 4 Moy. 29, 12. 13. 
III. 5. Potym całopalenie ustawiczne, 
i na nowiu miesiąca, i na kazde 
uroczyste święto, PANU poświęco- 
ne, i od każdego dobrowolnie ofa- 
zuiączgo dobrowolną ofiarę PANU. 

6. Ode dnia piezwszego miesiąca 
siodmego poczej Sprawować calo- 
palenia PANU, choc ieszcze kościół 
P Ański nie był załozony. 

IV. 7. I oddali pieniądze kamienni- 
kom , i rzemieśnikom , także strawę 
i napóy , i oliwę Sydończykom, i 

Tyryyczykom , aby przywozili drze- 
wo cedrowe z Libanu do morza lop= 
pr? iako im pozwolił Cyrus, Krół 

erski. 

8. Potym roku wtórego pa ich na- 
wróceniu do domu Bożego w leru- 
zalemie, miesiąca wtórego, zaczęli 
Zorobabel, syn Salatyelów , i lesua, 
syn łozedeków , i inni bracia ich Ka- 
płani, i Lesvitowie, i wszyscy, któr 

ILJ 


spar j 
zień 
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rzy byli przyszli z oney niewoli do 

eruzalemu, a postanowili Lewit 
od dwudziestu lat i wyżcy , aby byli 
dozorcami nad robotą domu PAń- 
skiego. 

9. I stanął lesua, synowie iego, i 
bracia iego ; Kadmiel też i synowie 
iego, i synowie Indy społa, aby 
przynaglali tym, którzy robili około 
domu Bożego ; synowie Clienadado- 
wi, synowieich, i bracia ich Lewi- 
towie. 

10, A gdy zakładali budownicy 
grunty kościoła PAńskiego, posta- 
wili 

ewóty s 


Erdraszowe. 


Rozd. 4. 521 
do przednieyszych z domów oyco- 
wskich , mowiąc im: Będziemy bu- 
dowacć z wami , aiakoi wy będziemy 
szukać Boga waszego , gdyżeśm$ mu 
ohary * czynili ode dni Asarladdona, 
Króla Assyryyskiego, który nas tu 
przywiodł. *2Rról.17,26.r.19,37. 
3. Ale im rzekł Zorobabel, i Iesua, 
i inni kz nisi domów oycow- 
skich z Izraela: Nie wam, ale nam 
należy budować doln Bogu naszemu; 
rzetoż my sami budowac będziemy 
ANU, Bogu Izraelskiemn, iako 
nam rozkazał Cyrus, Król Perski. 


apłany ubrane z trąbami, i 4. Atak Ind onćy krainy wątlił ręce 
syny Asafowe z cymbałami, i ludu Iudskiego „ i przeszkadzał im, 


| aby chwalili PANA wediu postano-! aby nie budowali. 


wienia * Dawida, 


skiego. *1Kron.16,3.9. 


11. I śpiewali iedni po drugich, 


chwaląc a wysławiaiąc PANA, ze 


Króla  [zrael-, 


Il. 5. Nad te przenaymowali prze- 
ciwko nim liayce, aby rozrywali 
radę ich po wszystkie dni Cyrusa, 
Króla Perskiego , aż do królowania 


dobry, ze na wieki miłosierdzie iego, Daryusza , Króla Perskiego. 


nad lzraelem. 


-| krzyczał krzykiem wielkim, chwa- 


Fl łąc PANA, przeto iż był założony 


| dom PAński. 
12. A wiele starców z Kapłanów, i 


' z Lewitów, i z przednieyszych do- 


mów oycowskich, którzy * widzie- 
i dom pierwszy, gdy zakładano ten 
dom przed oczyma ich, płakali glo- 
żem wielkim , a zasię wiele ich krzy- 
čato, z radością wynosząc ** głosy ; 
* Aggieusz. 2, 4, ** 3Ezdr. 5, 65. 66. 
13. Tak iż lud nie mogł rozeznac 
głosu krzyku wesołego od glosu pła- 
Czącego ludu; albowiem on lud krzy- 
Czął głosem wielkim, tak że głos by- 
ło daleko słyszeć. 


RozDvziAaKM IV. 

1. Nieprzyiaciele Zydowscy chcąc 
przeszkodzić budowaniu kościoła PAn- 
skiego, 1-4. IL Rayce królewskie 
pizenaymyują, 5.10, HI. którzy przez 
listy u Ksechscsa i Artakserksesa te- 
bu dowiedli, żę kościoła budować za- 
kazali, 11-20. IV. i Starostom, że- 
by tego bronili, przykazali, 21="4. 

gdy usłyszeli nieprzyiaciele * lu- 
A d i Beniamina, kli; który 
przyszedł z poimania , budowąli ko- 
icioł PANU , Bogu Izraelskiemu : 
x 3, Ezdr. 5, 66. 
2. Tedy przyszli do Zorobabela i 


[Wszystek także lud | 


6. Bo gdy królował Aswerus, tedy 
na początku królestwa iego napisali 
skargę przeciwko obywatelom Iu- 
dskim i Ieruzalemskim, 

7. Fak iako za dni * Artakserksesa 
pisał Bislan, Mitrydates, Tabeel, i 
inni towarzysze iego do Artakserkse- 
sa Króla Perskiego , a pismo listu te- 
go napisane było po Syryyska, iwy- 
iożone też było po $yryysku. 

* 5 Ezdr. 2, 16, 

8. Rechum Kanclerz, i Symsay Pi- 
sarz napisali list ieden przeciwko Ie- 
ruzalemowi do Artakserksesa Króla 
w ten sposób : 

9. To uczynili na ten czas Rechum 
Kanclerz, i Symsay Pisarz, i inni 
towarzysze ich, Dynayczycy, i Afar- 
sadchayczycy , Tarpelayczycy, Alar- 
sayczycy, Arkiewayczycy, Babi- 
lończycy, Susanchayczycy, Deha- 
weyczycy i Elmayczycy ; 

10. F inni narodowie, które był 
przyprowadził Asnapar wielki isla- 
wny , a osadził nimi miasta Samaryy- 
skie; i innf, którzy byli xa rzeką, i 
Cheenetczycy. W. 
UI. 11. A tenci iest przepis listu, któ- 
ry posłali do Artakserksesa Króla: 

12. Słudzy twoi, ludzie mieszkaią: 
cy za rzeką , i Cheenetczycy. Nitc 
będzie wiadomo Królowi, że Zy- 
dowie, którzy się wrócili od ciebie, 

przy- 
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przyszedszy do nas do leruzałemu, 
miasto odporne i złe budnią , i mury 
zaklada ą, a z grunta ie wywodzą. 

13. Przetoż niech będzie wiadomo 
Królowi, że będzieli to” miasto po- 
budowane , i mury iego z gruntu wy- 
wiedzione, tedy cła, czynszów, i 
dani doracznćy * nie będą dawać, a 
tak dochodom królewskim uyma się 
stanie. *4F2dr,7,24. 

14. Teraz tedy, poniewaz uzywa- 
my dobrodzieystw pałacu twego, na 
szkodę królewską nie godzi się nam 
patrzać ; dla tegośmy poslali, oznay- 
muiąc to Królowi, 

15. Abyś dał szukać w księgach hy- 
storyi oyców swoich, a znaydziesz 
w księgach hysioryi , i dowiesz się, 
iż to miasto iest miasto odporne i 
szkodliwe Królom i krainom, a iz 
się w nim wszczynały bunty od da- 
wnych dni, przez co to miasto było 
zburzone. 


16. Nad to wiadomo czynimy Kró-| 


łowi, że ieżli się to miasto pobudnie, 
i mury iego z gruntu wywiedzione 
- będ}, tedy iuż ta część za rzeką nie 
będzie twoi. 

17. Tedy dał odpowiedź Król Re- 
chumowi Kanclerzowi, i Symsaie- 
mn Pisarzowi, i innym towarzyszom 
ich, którzy mieszkali w Samaryi, 
także i innym za rzeką w Selami w 


Cheet ; 


18. List, Któryście posłali do nas, 


iawnie przedemną czytano. 
19, Przetoż rozkazalem, aby szu- 
kano; i znaleziono, że to miasto z 


dawna powstawało przeciwko Kró- 
lom, a bunty i rozruchy bywały w 
nim; 


20. Nad to Królowie możni bywali 
w leruzalemie, którzy panowali nad 
wszystkim, co iest za rzeką, którym 
cła, czynsze, i dani doroczne dawano. 
IV. 21. Przetoż wydaycie wyrok, aby 
zabroniono onym mężom, KĘ to 
miasto nie było budowane, pókiby 
ode mnie inszy rozkaz nie wyszedł. 

22, Patrzcież, abyście się w tym nie 
omyliłi, Przeczżeby urość mialo co 
złego na szkodę Królom ? 

23. A tak, gdy przepis listu Arta. 
kserksesR Króla syt czytany przed Re- 
chumem, i S$ymsałem Pisarzem , i 
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przed towarzyszami ich, iechali prę- 
tko do leruzalemu do Zydów, a za- 
branili in gwałtem i mocą budowac. 
24. A tak ustała robota około domu 
Jożego, który był w Ieruzalemie, i 
zaniechano iey aż do wtórego roku 
królestwa Daryusza, Króła Pere 
skiego. 


Rozpziat V. 

I. Zydowie napomnieni od Hag- 
ligus: i Zacharyasza do budowanja 
kościoła nawracaią się 1-4 IL Tate 
tenay Starosta List do Daryusza pisze; 
wywiaduiąc się , ieżźli Krol Cyrat 
pozwolił Zydam kościół budować w 
„leruzalemie 3-17. 


¡Tego czasn kB Haggieusz 
i rorok, i Zacharyasz, syn * lddy; 
aa Zydom, którzy byli w 

udzie 1 w leruzalemie, w imię Boga 

Izraelskiego, mówiąc do nich. 

,* Agpieusz 1, 4.. Zach. 1,1. 3Ezdr.6,1- 

2. Tedy powstawszy Zorobabel, syn 

Sylatyelów, i lesua, syn lozedeków; 
poczęli budować dom Boży, ktory 
iest w Teruzalemie, a byli z nimi Pro- 
rocy Boży, pomagaiąc im. 
Il. 3. Pod tenże czas przyszedł do 
nich Tattenay, Starosta za rzeką, i 
Setavbozenay, i towarzysze ich, i tak 
‘mówili do nich: Któż wain rozkazał 
lten dom bndowac, i mury iego Z 
gruntu wywodzić ? 

Na cośmy ira odpowiedzieli, i 
mianowaliśmy te męże, którzy około 
| tego budowania robili. 

5. Lecz oko Boga ich było nad star- 
szymi Zydowskimi, i nie mogli im 
przeszkadzać, póki ta rzecz do Da- 
ryusza nie przyszla, a pókiby przeł 
list nie dano znać o tym. 

6. Texci iest przepis listu, który po- 
stał do Króla Daryusza Tattenay, Sta- 
rosta za rzeką, i Setarbozenay, i to” 
warzysze iego Afarsechayczycy, któ- 
rzy byli ża rzeką, do Króla Daryusza! 

7. List mu posłali, w którym to by” 
lo napisano: Daryuszowi Królowi 
pokoy na wszystkim! 

8. Niechay będzie wiadomo Królo* 
wi, żeśmy przyszli do ludskiey krai- 
ny, do domu Boga wielkiego, który 
buduią z kamienia wielkiego, a da 

w 


| 


; 
| 
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wo kładą w ściany; ta robota sporo 
idzie, i szczęści się w ręku ich. 

9. Pytaliśmy tedy starszych onych 
mówiąc do nich; Któż wam rozkazał 
ten dom bndowac, i te mury z gruntu 
wywodzić ? 

10. Nawet i o imiona ich PY MY 
się, abyśmyć oznaymili, i opisali 
imiona mężów, którzy są przednieysi 
między nimi. 

11. Ale nam tak odpowiedzieli, mó- 
wiar: Myśmy sludzy Boga nieba i 
ziemi, a buduiemy dom, który był 
zbudowany przedtym przed wielą lat, 
który był wielki Król Izraelski zbu- 
dował i wystawil. 

12. Lecz gdy wzrnszyli ku gniewu 
oycowie nasi Boga niebieskiego, po- 
dał ie w ręce Nabuchodonozora, Kró- 
la Babilońskiego, Chaldeyczyka, któ- 
ry ten dom zburzył, a Ind iego za- 
wiodł w niewolą do Babilonn. 

13. Wszakże roku pierwszego Cy- 
rusa, Króla Babilońskiego, Król Cy- 
rus wydał dekret, aby ten dom Bozy 
budowano. 

14, Nad to i naczynia domu Bożego 
złote i śrebrne, które był zabrał Na- 
buchodonozor z kościoła, który był 
w Teruzałemie i wniosł ie do kosciola 

abilońskiego, te wyniost Król Cy- 
rus z kośeioła Babilońskiego, i dane 
34 niejakiemu Sesbasarowi, którego 
był Książęciem uczynił. 


15. Irzekł mu; Te * naczynia wzią- 
Wszy idź, a złoż ie w kościele, któr 
iest w Ieruzalemie, a dom Boży iech 

ędzie budowany na mieyscuswoiėm. 

* i Ezdr.1,7.8. 


16. Tedy ten Sesbasar przyszedszy 
założył grunty domu Bozego, który 
iest w Ieruzalemie, i od onego czasu 
aż do tąd buduią go, a nie iest dokoń- 
czony. 

17. Atak, Królu! jeźlić się zda bydź 
rzeczą dobrą, niechby posz ikano w 
domu skarbów królewskich , który 
iest w Babilonie, jeżliż tak iest, że 
Król Cyrus rozkazał, aby budowano 
ten dom Boży, Który iest w Jeruzale- 
mie, a wola królewska a tym niech 
będzie do nas posłana. s 
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RoznziaŁ VI 


I. Daryusz Notus, znalazszy wyrok 
Cyrnsów, pozwala budować kościół 
1-7. 11. i potrzeb wszystkich do bu- 
dowania, i do ofiar, do nabożeństwa 
dodawać Starostom pod gardłem roz- 
kaznie $-13. TIL Kościół dokończo- 
uy i poświęcony 14-47. IV. Kapłani 
i Lewitewie postanowieni 18. V. 
Lud, który przyszedł z niewoli, świe- 
to prześcia obchodzi 19-44. 
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[edy Król * Daryusz rozkazał, aby 
~ szukano w B,bliotece między skar- 
bami tamże złożonymi w Babilonie. 

* 1 Ezdr. 6, 22, 

2. I znaleziono w Achmecie na zam- 
ku, który iest w ziemi Medskity, 
księgi iedne, a taka była zapisana w 
nich pamięc. 

3. Roku pierwszego Cyrusa Króla 
Król Cyrus wydał wyrok o domu Bo- 
żym, który był w leruzalemie, aby 
byt dom zbudowany dla mieysca, 
gdzieby ofiary sprawowano; aby 1ez 
grunty iego były wybudowane, wy- 
sokość iegh na sześcidziesiąt łokci, a 
szerokość iego na sześcidziesiąt łokci. 

4, Trzy rzędy z kamienia wiclkiego, 
a ieden rząd z drzewa nowego, a na- 
kład z domu królewskiego dawany 
będzie. 

5. Nad to i naczynia domu Bożego, 
złote i śrebrne, które był zabrał * Na- 
buchodonozor z kościoła, który iest 
w leruzalemie, a przeniosł do Babilo- 
nu, niech wrócą, aby się dostały do 
kościoła, który iest w Ieruzalemie, na 
mieysce swe, i złożone były w domu 
Bożym. *iEzdr.l,7, r.5,14. 

6. Przetoż teraz Tattenay Starosto za 
rzeką! z Setarbozenaim, i z towa: 
rzyszmi twyni, i Afarsechayczycy, 
któryście za rzeką, ustąpcie ztamtąd. 

7. Dopuście, żeby był budowan ten 
doin Boży od Ksiązęcia Zydowskiego, 
i od starszych Zydowskich, aby ten 
dom Boży zbudowali na mieyscu 
swóm. 

LI. 8. Ode mnie też wyszedł wyrok o 
tym, cobyście mieli czynić z starszy- 
mi tych Żydów przy budowaniu tego 
domu Bożego; to iest, aby 7. maięlno- 
ści królewskich, z dochodów, które 
są za rzeką, dawano bez ommieszkania 
s nakład 
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„nakład mężom tym, aby nie przesta- 
wali, 

9. A ile potrzebą i wołów, i bara- 
nów, i baranków na calopalenia Bo- 
gu niebieskiemu, zboża, soli, wina, 
i oliwy na rozkazanie Kapłanów, któ- 
rzy są w Ieruzalemie, aby im dawano 
na kazdy dzień, a to bez oimieszkania; 

10. Aby mieli zkąd ofiarować won- 
ne kadzenia Bogu niebieskiemu, i aby 
się modlili za zdrowie królewskie, * 
i synów iego. mym. 2,2 

11. Nad to uczyniony iest ode mnie 
dekret: Ktobykolwiek wzruszył to 
przykazanie, aby wyięto drzewo z 
domu iego, i aby ie podniesiono, a 
na nim go obieszono, a dom iego aby 
był gnoiewiskiem dla tego. 

12. A Bog, który tam uczynił mie- 
szkanie imieniowi swemu, niech zni- 
szczy kazdego Króla i naród, któryby 
ściągnął rekę swą na odmianę i skazę 
tego domu Bożego, który iest w Ieru- 
zalemie. IA Darynsz uczyniłem ten 
dekret. ; bez omieszkania niech będzie 
wykonany. 

13. Tedy * "attenay, Starosta za 
rzeką, i Śetarbozenny, i towarzysze 
ich według tego, iako rozkazał Król 
Daryusz, tak uczynili bez omieszka- 
nia. 


i szczęściło się im neame proroctwa 
Hagpieusza Proroka, i Zacharyasza, 
* syna Iddy% i budowali i dokonali za 
rozkazaniem Boga Izraelskiego, i za 
roz.kazaniem ** Cyrusa, i Darynsza, i 
Antakserksesa, Królów Perskich. 

* 4 Ezdr.5,1.2. ** 2 Kron. 36, 23. 

45. I dokończony iest on dom trze- 
ciego dnia miesiąca Addar; a ten był 
rok szósty panowania D'aryusza Króla. 

16. Tedy synowie Izraelscy, Kapla- 
ni i Lewitowie, i inni z ludn, którz 
przyszli z więzienia, poświącali on 
dom Boży z radością; 

17. A ofiarowali przy poświącaniu 
onego domu Bożego, cielców sto, ba- 
ranów dwieście, baranków cztery 
sta, i kozłów z kóz na ofiarę za grzec 
za wszystkiego lzraela, dwanaście we- 
dług liczby pokolenia łzraelskiego. 
IV. 18. I postawili Kapłany w rzę- 
diech swych, i Lewity w przemia- 
nach swoich na siużbę Bozą w leruza- 
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*3Ezdr.7,1. | 
III. 14. A starsi Zydowscy budowali | 
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lenie, iako napisano w księgach * 
Moyżeszowych. *4Moy.3,6. r.4,5. 
r. Gwd, 

V. 19. Obchodzili też ci, co przyszli 
z niewoli, święto * prześcia czterna- 

stego dnia miesiąca pierwszego. 
*2Moy.12,3.6. 3Moy.23,5. AMoy.9,1. 
$Moy.16,1. Ezech.45,21. 

20. Bo się oczyścili Kapłani i Lewi- 
towie iednosiaynie, wszyscy byli 
oczyścieni ; przetoż ofiarowali baran- 
ka święta PEL za wszystkie, któ- 
rzy przyszli z niewoli, i za bracią swo- 
ię Kapłany, i za siebie samych. 

21. A tak jedli synowie lzraelscy, 
którzy się wrócili z niewoli, i kazdy, 

| który się odłączył od sprosności na- 
rodów onćy ziemi do nich, aby szu- 
kał PANA, Boga Izraelskiego. 

22. I obchodzili święto uroczyste 
praśników przez siedm dni z radością, 
przeto ze ie PAN był rozweselił, a 

, obrócił serce Króla Assyryyskiego do 
nich, aby zmocnił ręce ich w robocie 
około domu Bożego, Boga Izrael- 
skiego. 


Rornziat VII. 

I. Ezdrasz z ostatkiem ludu z Ba- 
bilonu do ieruzalemu ciągnie 1-10 
IL. Król Ariakserkses chwałę fGużą 
odnowić i na to z swoich dochodów 
nakład czynić kazał 11-23. TII Sługi 
| kościelne od podatków uwolnił 24. 

IV Starsze, do rządzenia ludu obrał 

rozkazał 25.06. V- za które dobro- 

dzieystwa Ezdrasz Bogu dziękuie 27. 

28. 

po tych sprawach za królowania 
~ Artakserksesa, Króla Perskiego, 

Ezdrasz, * syn Saralizńe syna Aza- 
ryaszowego, syna FielKIASŁOWEpO. 

a BRO 0 

2, Syna Sallumowego, syna Sadoko- 
wego, syna Achytobowego, 

3. Syna Amaryaszowego, syna Aza- 
ryaszowego, syna Meraiotowego, 

4. Syna Zerabyaszowego, syna Uze- 
g9» syna Bukkiego, 

5. Syna Abisuiego, syna Fineesowe- 

o, syna Eleazarowego, syna Aarona 
Xapłana nay wyższego; 

6. Ten Ezdrasz wyszedł z Babilonu, 
a był człowiekiem biegłym w zakonie 
Moyzżeszowyin , który Lyi dał PAŃ 
Bóg * Izraelski; a pozwolił zuchy 

sł 
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nad nim na wszystkę proźbę iego. 
"o Mo da, 1. GB 

7. syg też niektórzy z synów 
Izraelskich, i z Kapłanów, i z Lewi- 
tów, i śpiewaków, i z odźwiernych, 
i z Netyneyczyków do lernzalemu ro- 
ku siodmego Artakserksesa Króla.) 

8. I przyszedł do Teruzalemu mie- 
siąca piątego; tenci był rok siodmy 
Ga Dodd, 

9. Albowiem w pierwszy dzień mie- 
siąca pierwszego wyszedł z Babilonu, 
a dnia pierwszego miesiąca piątego 
przyszedł do Jeruzalemu weding la- 
skawego wspomożenia Boga swego. 

10. Bo Ezdrasz przygotował był ser- 
ce swe, aby szk zakonu PAnskie- 
go, i aby czynił, i nauczał w Izracłu 
ustaw i sądów. 
IL. 11. A tenci iest przepis listu, któ- 
ry dał Król Artakserkses Ezdraszowi, 
| simów nauczonemu w zakonie, i 

iegłemu w tych rzeczach, które 
przykazał PAN, i w ustawach iego w 
Izraelu. 

12. Artakserkses, Król nad Królmi, 
Ezdraszowi, Kapłanowi nauczonemu 
w zakonie Boga niebieskiego, mężo- 
wi doskonałemu, i Cheenetczykom. 

13. Wydany ode mnie iest dekret, 
iż ktobykolwiek dobrowolnie w kró- 
lestwie moićm z ludu Jzraelskiego, i z 
Kapłanów iego i z Lewitów chciał iść 
z tobą do leruzalemn, aby szedł. 

14. Ponieważ od Króla i od siedmi 
radnych panów iego iesteś posłany, 
abyś doyrzał Iudy i leruzalemu we- 
dług zakonu Boga twego, który iest 
w ręku twoich; 

15. A iżbyś odniosł śrebro i złoto, 
które Król i radni panowie iego do- 

rowolnie ofiarowali Bogu Izrael- 
skiem;, którego przybytek iest w le- 

iż. £ 
emie ; 


y: 


ruza : 

16. Do tego wszystko srebro i złoto, 
Aa nabył we wszystkićy krai- 
nie Babi ońskicy, z dobrowolnymi 
darami od ludu; od Kapłanów, tó- 
rzyby co dobrowolnie ofiarowali na 
dom Boga swego, który jest w leru- 
zalemie ; 

17. Abyś prętko nakupił zą to srebro 
cielców, baranów, baranków z śnie- 

emi ofiarami ich, i z mokremi ofia- 


1 Ezdraszowe. 
Król według ręki PANA Boga iego 
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rami ich, a ofiarował ie na ołtarzu do- 


mu Boga waszego, który iest w leru- 
zalemie ; 

18. A cokolwiek zię tobie i braciom 
twoim będzie dobrego zdało, z osta- 
tkiem śrebra i złota uczynic, według 
woli Boga waszego uczyńcie, 

19. Naczynia też, któreć są oddane 
do "usługi domu Boga twego, odday 
przed Bogiem w Ieruzalemie; 4 

20. Takze 1 inne rzeczy, należące do 
domu Boga twego, i coby potrzeba 
dań, dasz z domu skarbów króle- 
wskich. 

21. A ia, ia Król Artakserses. rozka. 
załem wszystkim Podskarbim , któ- 
rzyście za rzeką, aby wszystko, cze- 
gobykolwiek ządał od was Ezdrąsz 
Kapłan, nauczyciel zakonu Boga nie- 
bieskiego, prętko się stało, 

22. Aż do sta talentów śrebra, i aż 
do sta korcy pszenicy, i az do sta wia- 
der wina, i aż do stą bareł oliwy, a 
soli bez miary. e 

23. CoLykolwiek było z rozkazania 
Boga niebieskiego, niech będzie prę- 
tko dodano do domu Boya niebieskie- 
go; bo przecz ma bydź wzruszony 
Ain iego przeciwko królestwu, 

rólowi i synom iego? 

III. 24, "Także oznaymuiemy wam, 
aby na żadnego z Kapłanów, i z Le- 
witów, i z śpiewaków, i z odźwier- 
nych, Netyneyczyków, i innych słu 

domu Boga tego, cła, czyńszów , i 
dani doroczney * żaden Siarosta nie 
wkładał. *|Ezdr.4,13, 


IV. 25. A ty Ezdraszu! według mą- 
drości Boga twego, która iest w to- 
bie, postanowisz Sędzie, i w prawie 
biegłe, aby sądzili wszystek lud, któ- 
ry iest za rzeką, ze wszystkich, któ- 
rzy są powiadomi zakonu Boga twe- 

o, a ktoby nie umiał, uczyć go bę- 

iecie. 

26. A ktobykolwiek nie czynił dosyć 
zakonowi Boga twego, i prawu kró- 
lewskiemu, aby prętki dekret był o 
nim wydany albo na śmierc, albo na 
wygnanie lego, albo na skaranie na 
'maiętności albo na więzienie. | rzekł 
Fzdrasz : 

V. 27. Blogosławiony PAN, Bóg oy- 
ców naszych, który to dał w 5 
Ile 
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królewskie, aby uwielbił dom PAŃ- | ryasz, syn Bebaiów, a z nim dwadzie- 


ski, który iest w leruzalemie; 

28. A ku ranie skłonił rniłosierdzie 

rzed Królem * i radą iego, i wszy- 
stkimi Ksiązęty królewskimi mozżny- 
nti. Przetoz ia, będąc umocniony rę- 
ką PANA Boga moiepo, która iest na- 
demną, zgroinadziłem z Izraela prze- 
dnieysze, którzy wy zemną. 

* Przyp. 16,7. r. 24,1. 
RozpDziat VIII 
I. Imiona tych, którzy wyszli z Ba- 
bilonu 1-20- Il. Fzdvasz gotuie lud 
w drogę, post zapowiada 21-23. III. 
śrebro, złoto, i inne naczynia, które 

Król, Książęia, i lud Izraelski daro- 
wał, Kapłanom oddawszy do Terusa- 
lemu iedzie 24-32. IV. co wszystko 
w kościele złożywszy, Bogu z ludem 
ofiarę sprawnie, i Starostom listy kró- 
lewskie oddawa. 33-36» ; 

cić są * przednieysi z domów 
swych o cowskich, i rod tych, 
którzy wyszli ze mną z Babilonu za 
królowania Króla Artakserksesa : 
* 3 Ezdr. 8, 31. 

2. Z synów Fineaszow rch Gierson; 
z synów Samata kd amiel; z sy- 
nów Dawidowych FHłattus; 

3. Z synów Śecheniaszowych, któ- 
ry był z synów Faresowych, Zaclia- 
ryasz, a z nim poczet mężów sto i 
pięćdziesiąt ; 

4. Z synów Pachatmoabowych Elie- 
oenay, syn Zerachyastów , a z niin 
dwieście mężów; 

5. Z synów Sechaniaszowych syn la- 
hazyelów, a z niin trzy sta mężów; 

6. A zsynów Adynowych Ebed, syn 
łonatanów, a z nim pięcdziesiąt mę- 
żów; 

7.A z synów Elamowych Isaiasz, 
syn Ataliaszów, a z nim siedmdzie- 
siąt mężów; 

8. A z synów Sefatyaszowych Zaba- 
dyasz, syn Michaelów, a z nim ośm- 
dziesiąt mężów; 

9. Z synów Ioabowych Obadyasz, 
syn lechyelów , a z nim dwieście i 
ośmnaście InĘZÓW; 

10. A z synów Selomitowych syn Io- 
syfiszów , a z nim sto i sześćdziesiąt 
mężów; A | 
11. A 2 synów Bebaiowych Zacha- 


ścia i ośm mężów; 

12. A z synów Azgadowych Ioha- 
nan, syn FHakatanów, a z nim sto i 
dziesięć mężów; 

13. A z synów Adonikamowych 
poostiteczn cy AA których te są 
imiona; Elifelet, leliyel, i Semeiasz; 
a z nimi sześćdziesiąt mężów ; 

14. A z synów Bigwaiowych Utay i 
Zabud, a z nimi siedwydziestói mężów. 

15. A tak zgromadziłem ie do rzeki, 
która wpada do Achawy, i leżeżiśmy 
tam obozem przez trzy dni; potym 
przeglądałem lud i Kapłany, a z sy- 
nów Lewi nie znalazłem tam żadne- 


go. 


16. Przetoż posłałem  Eliezera, 


Aryela, Semeiasza, i Elnatana, f, 


laryba, i Elnatana, i Natana, i Za- 
peoa i Mesullania przedniey- 
szych, i loiaryba, i Elnatana, mę- 
żów uczonych ; 

17. I rozkazalem im do Iddona, 
presong nad mieyseem Kasy- 
ìi, i włożyłem w usta ich słowa; 
które mieli mówić do lddona, Achy- 
wai Ne piecyków na mieyscu Ka- 
syfi, aby nam przywiedli sługi do 
domu Boga naszego. 

18. 1 przywiedli nam według ręki 
Boga naszego łaskawey nad namis 
inęża nauczonego z synów Malieli, 
syna Lewiego , syna lzraelowego , Í 
Serebiasza , i syny iego, i braci 
iego ośmnaście ; 

19. I Hasabiasza, a z nim Iesaiasza 
z synów Merarego, bracią iego, i 
synów ich dwadzieścia ; 

20. Nad to z Netyneyczyków , któ- 
re był postanowił * Dawid i prze- 
dnieysi ku posłudze Lewilów , Nee 
tyneyczyków dwieście i dwadzie= 
ścia; ci wszyscy z imienia miano- 
wani byli. ` *iKron.9,2 
Ii. 21. Tedym tam zapowiedział post 
u rzeki Achawy, abyśmy się drę- 
czyli przed Bogiem naszym, 4 szue 
kali od niego drogi prostey sobie, i 
dziatkom naszem , i wszystkićy ma- 
iętności naszey. 

22. Bom się wstydził prosić u Króla 
o iaki poczet i iezdne, aby nam byli 
na pomocy przeciwko nieprzyiacio= 
łom w drodze; bośmy byli powie- 

dzie- 
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sdzieli Królowi, mówiąc: Reka Bo- | téz byli losabad, syn lesuc, i Noady- 


ga naszego iest nad wszystkimi, kió- 
rzy go szukaią uprzeynue, ale moc 
iego i popędliwość iego przeciwko 
wszystkim, krórzy go  opuszczią. 
23. A gdyśmy nościul, i paąśiukny 
o to Boga naszego , wysłuchał nas. 
NI. 24. Tedym odłączył z prze- 
dnieyszych Kapłanów dwanaście: Se- 
rebiasza , Hasabiasza , a z nimi braci 
ich dziesięć ; 

25. I odważyłem im śrebro , i złoto, 
i naczynia na oliarę podnoszenia da 
domu Boga naszego, które oliarowali 
Król*i uda iego, i Książęta icgo, 
i wszystek lud izraelski, ile się go 
znalazło, *1kEzdr.r,l5. 
26. Odważyłem , mówię, do ręku 
ich śrebra talentów sześć set i pięc- 
dziesiąt , a naczynia śrebrnego sto ta- 
lentów , przytym złota sto talentów. 
27. Czasz też złotych dwadzieścia, 
ważących pó tysiąc lotów, a dwoie 


| naczynia z mosiądzu wybornego , tak 


T złoto dobrowolnie ofiarowane 


— ————— ——— 


piękne iako złoto. ' 

28. Potymem rzekł do nich: Wy 
ście poświęceni PANU, i naczynia 
także poświęcone, a to srebro i to 


PANU , Bogu oyców waszych. 

29, Pilnuycież a strzeżcie, aż to 
odważycie przed Kapłany przedniey- 
$zemi, iLewitami, i Ksiązęcy z do- 
mów oycewskich w Izraelu w fern- 
zalemie, w gmachach domu PAn- 
kiego. 

30. A tak wzięli Kaplani i Lewito- 
wie wagę onego mia p L.złóka, i 
naczynia, aby ie odnieśli do leru- 
zaleimu , do domu Boga naszego. 


31. Zatym ruszyliśmy się od rzeki 
Achawy dwunastego dnia miesiąca 
POWiszego , abyśiny szli do leruza- 
emn, aręka Boga naszego była nad 
nam! , i wyrwała nas z ręki nieprzy- 
iaciela i czyliaiącego na nas w dro- 
dze. 

32. I przyszliśmy do leruzalemu , i 
zmieszkaliśmy tam przez trzy dni. 

lv, 33. A dnia czwartego odw ażone 
Srebro, i złoto, i naczynie ono ve 
omu Boga naszego do =4 Meremo- 
tą, syna Uryasza Kapłana , z którym 
był Eleazar, syn Fineesów; z nimi 


asz, syn Binnuiego , Lewitowie ; 

34. Pod liczbą i wagą wszysiko, i 
zapisano wagę tego wszystkiępo one- 
goz CZASU. 

35. Wróciwszy się tedy z niewoli 
ci , którzy byli w poimaniu , ofiaro- 
wal Bogu lztaelskiemn cielców dwa- 
naście za wszystkiego fzrarla , bara- 
nów dziewięclziestgt i sześć, baran- 
ków siedmdzisstąt i siedm; kozłów 
za grzech dwanaście , Lo wszystko na 
całopalenie PANU. 

36. I oddali wyroki królewskie, 
Starostom królewskim , i Ksiązętom 
za rzeką , a ci byli pomocą ludowi i 
domow Bożemu. « 


RozpDpzia®ć IX. 


1. Fzdrasz dowiedziawszy się, iż 
Zydowie zpoymuvyala zony z obcych 
narodów, 1-4. 1I. Bogu się modli 
a wytnawaląc swuie i ich grzechy, 
aby PAN gniew -swóy odwrócił, 
i prosi, 5-15 
| A gdy się to odprawiło, przystą- 
piły do mnie * Książęta, mowiac: 
Nie odłączył się lud lzraeiski , 1 Ka- 


iest piani, i Lewitowie od narodów tych 


jziem; ale czynią wedlug obrzydii- 
"wości Chananeyczyków, Heotteyczy= 
ków, Ferez yczyków R Iebużey- 
'ezyków, Amioniiczyków, Moab- 
czy ków , Egiyczyków, i Amorrey- 
€zyków. śEzdr.3,09. 
| », Albowiem znovmowali córki * 
lich sobie i synom swym, a pamię- 
szało się nasienie święte z narody 
tych ziem, a ręka Książąt i zwierz- 
chności pierwsza była w tym prze- 
|stępstwie. *SMoy.7,3. 

4, Co gdym usłyszał , rozdarlem su- 
knią morg i płaszcz mój >, A rwałem 
włosy na głowie molcy, i na bro- 
„dzie motey i siedziałem, zduunia- 
I wszy Się, 

4, I zgromadzili się da mnie wszy- 
scy , którzy drzą przed słowem Boga 
Izraelskiego dla przestępsiwa chi 
którzy przyszh z niewoli, a iam sie- 
dział, zduimaiawszy się az do olinry 
wieczorney. i 
i1, 5. Ale pod czas ofiary wieczornéy 
wstałem z utrapienia intgo, maige 
rozdartą suknią anolę, i płaszcz móy, 

a pa 
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a poklęknąwszy na kolana swe, wy- 
ciągnąłem ręce swe ku PANU Bogu 
memu; 

6. L rzeklem: Boże móy! e 
mis, i stoniam się podnieść, Boże 
móy! oblicza mego do ciebie; albo- 
wiem nieprawości * nasze rozmno- 
żyły się nad głową , a grzechy nasze 
urosly aż ku niebu. «Ps.38,5. 
7. Ód dni oyców naszych byliśmy 
w wielkim grzechu aż do dnia tego, 
a przez nieprawości nasze wydaniśmy, 
Królowie * nasi i Kapłani nasi, w 
ręce Królów ziemskich pod miecz, w 
niewolą, ina łup , ina zawstydzenie 
twarzy naszćy , iako się to dzis dzieie. 

X * 5Moy. 28, 36. 

8. Ale teraz, iakoby w prętkiem 
okamgnieniu, stała się nam łaska 
od PANA Boga naszego, że nam zo- 
stawił ostatki, i dał nam mieszkanie 
na mieyscu swiętem swoićm, aby 
oświecił oczy nasze Bóg nasz, a dał 
nam trochę wytchnienia z niewoli 
naszey. i AC 
9. Bo chociaśmy byli niewolnikami, 

rzecię w niewoli naszey nie opu- 
ścił nas Bóg nasz , ale skłonił ku nam 
miłosierdzie przed Królmi Perskimi, 
dawszy nam wytchnienie, abyśmy 
wystawili dom Boga naszego, i na- 
prawili spustoszenia iego ; nawet dał 
nam ogrodzenie w ludstwie i w Ieru- 


zalemie. rF 
10. Przetož cóż teraz rzeczemy, © 


Boże nasz! po tym? ponieważeśmy 
opuścili rozkazania twoie, - 

11. Któreś ty przykazał przez sługi 
twoie Proroki, mówiąc: Ziemia, do 
którey wnidziecie , abyście ią posię- 
dli iest ziemia * nieczysta przez nie- 
czystotę ludu tych ziem , dla obrzy- 
dłości ich, którymi ią napełnili od 
końca do końca nieczystością swoią. 

* 3Moy. 18,25. 27. 

12. A przetoż nie dawaycie * córek 
waszych synom ich, ant bierzcie sy- 
noin waszym córek ich , i nie szukay- 
cie ** pokoiwich , i dobrego ich aż na 
wieki, abyście byli umocnieni, a 
poży wali dobr tey ziemi, i podali ią 
w dziedzictwo synom waszym az na 
wieki. *Moy,34,16. 5Moy.7,3. 

xk 5Moy. 23, 6. 
13. A pa tym wszystkim , co przy- 
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szło na nas dla spraw naszych złych i 
dla grzechu naszego B a po- 
nieważeś ty, Boże nasz! zawściągnął 
karania, abyśmy nie byli potłumieni 
dla nieprawości naszóy , aleś nam dał 
wybawienie takowe. 

14. lzali się obrócimy ku zgwałce= 
niu przykazań twoich, powinowae 
cac się z tymi narodami obrzydłymi ? 
izalibyś się surowie nie gniewał nA 
nas, abyś nas wyniszczył, aby nikt 
nie został i nie uszedł ? 

15. O PAnie, Boże Izraelski L spra- 
wiedliwyś ty ; bośmy pozostale osta- 
tki, iako się to dziś pokazuie. Oto- 
śmy my przed obliczem twoićm w 
przewinienia naszem, choc się nie 
godzi stawiać przed oblicze twoje dla 
tego. 

RorbrraŁ X. 

I. Lud się upokarza i wyznawa 
grzech swóy 1-4. Il. a będąc napo- 
mniony od Ezdrasza, żony obcego nae 
radu odrzuca 5-17. IJl. Imiona prze* 
dnieyszych, którzy byli z obcego na. 
rodu żony zpoymowali 15-44, 

A gdy się modlił Ezdrasz, i wyzna* 

wał grzechy z płaczem, leżąc 
przed domem * Dożym, zebrało się do 
A z lzraela zgromadzenie bardzo 
wielkie meżów i niewiast i dziatek ; 
a płakał lud wielkim płaczem, 

* 3 Ezdr. 8, 93, 

Tedy odpowiadaiąc Sechaniasz, 
syn Ielryelów z synów Elamowych, 
rzekł do Ezdrasza: Myśmić * zgrze* 
szyli przeciwko PANU Bogu nasze- 

mu, ześmy zpoymowali żony obce 7 
narodu tey ziemi ; ale wżdy nia ięsz* 
cze nadzieię Izrael przy tym. 

* 4 Ezdr.5, 13. 

3. Tylko teraz uczyńmy przymierze 
z Bogiem naszym, że porzucira 
wszystkie żony i narodzone z nic 
według rady PAńskiey, i tych, któ- 
rzy drzą przed przykazaniem Bogń 
naszego, a niech to będzie podług z- 
konu. E 
„A. Wstańże ; bo ta rzecz tobie nale- 
zy, a my będziemy z tobą; zmocni 
się, a uczyń tak. 

il. 5. Tedy wstał Ezdrasz, i poprzy” 
siągł Książęta kapłańskie, i Lewity, Í 
wszystkiego Izraela, aby uczynili we” 
dług tego słowa. I przysięgli. 

6. A tak 
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6. A tak wstawszy * Ezdrasz od do-| wysadzeni: ale Mesullam i Sebetay, 
mu Bożego szedł do komory Iochana- | Lewitowie, pomagali im. 


na, syna Eliasybowego, a wszedszy 
tam, nie iadi chleba, i wody nie pii; 
albowiem był załosny dla przestęp- 
stwa tych, co się wrócili z niewoli. 

* 3 Ezdr. 9, 1. 

7. Zatym kazali obwołać w ludstwie 
i w leruzalemie między wszystkimi, 
którzy przyszli z niewoli, aby się 
zgromadzili do Ieruzalemu. 

8. A kiobykolwiek nie przyszedł we 
trzech dniach według uradzenia Ksią- 
żąt i starszych, aby przepadła wszy- 
stka maiętność iego, R sam aby był 
wyłączony od ZOE tych, co 
przyszli z niewoli. 

9. Przeloż zgromadzili się wszyscy 


, mężowie a Indy, i z Beniamina do Ie- 


ruzalemu'we trzech dniach, dwudzie- 
stego dnia miesiąca dziewiątego, i 
siedział wszystek lud na placu przed 
domem Bożym, drząc dla oney rzeczy 
i dla deszczu. 
10. Tedy powstawszy Ezdrasz Ka- 
łan rzekł do nich: Wyście zgrzeszy- 


i, iżeście zpoymowali zony obce, |, 


przydawaiąc do grzechów Izraelskich. 


11. Przetoz uczyńcie teraz wyznanie 
Przed PANEM ogiem oyców wa- 
szych, a wykonaycie wolą iegó, i od- 
łączcie się od narodów tey ziemi, i od 
zon obcych. 

12. I odpowiedziało wszystko ono 
Zgromadzenie, i rzekło głosem wiel- 
kim: Jakoś nam powiedział, tak uczy- 
nimy. 


16. Tedy uczynili tak ci, co przyszli 
z niewoli. I odłączeni sa Ezdrasz Ka- 
płan, i mężowie przednieysi z do- 
mów oycowskich według domów oy- 
ców swoich; a ci wszyscy z imienia 
mianowani byli, i zasiedli dnia pier- 
wszego miesiąca dziesiątego, aby się 
o tym wywiadowali. 

17. A odprawowali to przy wszy= 

stkich mężach, którzy byli zpoymo- 
wali żony obce, aż do pierwszego 
dnia miesiąca pierwszego. - 
JIL. 18. I znaleźli się z synów kapłań- 
skich, którzy byli poięli żony obce: 
Z synów lesui, syna lozedekowego, 
i z braci iego Maaseiasz i Eliezer, ila- 
ryb, i Giedaliasz. 

19. I dali ręce swe, ze mieli porzu- 
cić żony swe, aci, którzy zgrzeszyli, 
ofiarowali każdy barana z stada za 
występek swóy. 

20. A 2 synów Immerowych: Hand- 
ni i Zabadyasz ; 

21. A z synów Harymowych Maa- 
yasz i Eliasz, i Semeiasz, i lechyeł, i 
| Uzyasz ; 

22. A z synów Passurowych: Elie- 
nay, Maaseasz, Isniael, Natanael, lo» 
zabad, i Elasa. 

23. A z Lewitów: Iozabad, i Syntei, 
i Kielaiasz, (ten iest Kielita) Peta» 
chyasz, ludas, « Eliezer. 

24, A z Spiewaków: Eliasyb; a z 
| Odzwiernych Sallum, i Telem; f 


ry. 
13. Ale wielki iest lud, i czas dzdży- ŚP A z [zraelay z synów Farosoe 


sty, i nie możemy stac na dworze; do 
tego, ta sprawa nie iest dnia iednego, 
ani dwu; bo nas wiele, którzyśmy 
się tego przestępstwa dopuścili. 

14. Prosimy tedy, niechie będą po- 
stanowione k 
stkiêm zgromadzeniem ; a ktobykol- 
WIEK był w miastach naszych, co po- 
lął zony obce, niechay przyydzie na 
czas zamierzony, a z nimi starsi z ka- 
zdego miasta, à Sędziowie ich, aby- 
Poriak odwrócili gniew popędliwo- 
ści Boga naszego od nas dlatćy spra- 


Ka A 1ak Ionatan, syn Asahyelów, 
i lachsyasz, syn Tekviego, byli na to 


wych: Ramiiasz, i lezynsz, i Mal. 
chyasz, i Miamin, i Blazar, i Male 
chyasz, i Fenainsz; 

26. A z synów Elamowych: Mata- 
NIASZ, Zachary Asz, i lechyeł, i Abdy, 


siążęta nasze nad wszy- |i Ierymot, i Eliasz ; 


27.4 z synów Zattuowych: Elie- 
nay, Bliasyb, Mataniasz, i Ierymot, 
iZmbad, i Asysa; 

28. A z synów Brbaiowych: Ioha- 
nan, Hananiasz, Zabbay, Atlay; | 

29. A z synów Bani: Mesullam, Mal- 
lach, i Adaiasz, Iasub, i Seal, Iera- 
mot; 

30. A ż synów Pachatmoabowych 
Adna, i Chelal, Benaiasz, Maas©1452, 

i 1 : Matas 
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„ Mataniasz, Besaleel, i Binnny, i Ma- | 37. Mattaniasz, Matenaiasz, i laha- 


nase ; 
31. A z synów Harymowych: Elie- 
zer, Isyasz, Malchyasz, Semaaiasz, 
Symeon. 

32. Beniamin, Maluch, Samaryasz ; 
33.12. synów Hasumowsvch : Mate- 
maiasz, Matata, Zabad, Elilelet, Je- 
remiasz, Manase, Symhy; 


saw, 


38. I Bani, i Binnui, Symhy, 

39, I Selemiasz, i Natan, i Adaiasz, 
40. Machnadbay, Sasay, Saray, 

41. Asnrel, i Selemiasz, Semaryasz, 
42. Salum, Amaryasz, i lówsF; 

43. Z synów Nebowych: lebyel, 
Matytyasz, Zabad, Zebina, Iadday, i 


34. Z synów Bani: Maaday, Amram, |loeli Benaiasz. 


i Uel 
35. Benaiasz, Bedyiasz, i Cheluhu, 
36. Waniasz, Meremot, Eliasyb, 


44, Ci wszyscy zpoyinowali byli žo- 
ny obce; a byli między nimi niewia= 
sty, które im narodziły synów. 


Księgi Nehemiaszowe, 


które też zowią wtóre Ezdruszowe. 


RoŁDział l. 


1. Nebemiasz słysząc o rmizernćy 
kondycyi niiasta i ludu swego, z ża. 
łością i postem uniża się 1-4. JI. 
Grzechy narodu swego przed bogiem 
wyznawa, a obielnice PAnńskie łaska- 
"e przypominaląc, aby się Bóg nad 


utrapionyni ludem swym zmiłował, 


4 M. 14, 18. 5 Moy. 5, 10. Ps.85, t5 
Ps. 103,8. Ps. 145, 8. 

6. Niech będzie proszę ucho twoie 
nakłonione, a oczy twoie otworzone; 
abyś usłyszał modlitwę sługi twego; 

tórą się ia dziś modlę przed tobą w€ 


jdnie i w nocy za syny Izraelskimi 


sługami twym), i wyznawam grzechy 


i jiemu u Króla wolny odiazd spra- |synów lzraelskich, ktióryrmśmy zyj ze” 


wił, pokornie prosi 5-11. 


‘Jowa Nehemiasza, syna Hachalia- 
szowepo. 1 stało się miesiąca 
Chyslew , roku dwudziestego 

(Aswerńsa Króla,) gdym był na zam- 
ku w Susan, 

2. Ze przyszedł Chanani , ieden z 
braci moich, az nim niektórzy mężo- 
wie z ludy, którychem się pytał o 
Zydy, kiórzy pozostali i wyszli z 
więzienia, io leruzalem. 

3. l odpowiedzieli mi: Te ostatki, 
które pozostały z więzienia, tan w 
oney krainie są w wielkiem utapie- 
mu, i w zelzywości; nad to mur Jé- 
ruzaleniski rozwalony iesi, i bramy 
iego spalone są ogniem. 

4. A gdym usłyszał te słowa, siadsz. 
płakałem i narzekałem przez kilka 
dni, poszcząc i modląc się przed obli- 
czem Boga niebieskiego. 

11,5. I rzekłem: Proszę * PANIE, 
Boże niebieski, mocny, wielki i stra- 
szny! który strzezesz ** umowy, i 
nułosierdzig z tymi, którzy cię mi- 
łnią, i strzegą pRYk ia twego. 
* Dan. 9, 4. 2 Moy. 20, 6. 


szyli przeciw tobie; i 1a i dom oycA 
mego zgrzeszyliśmy. 

7. Środześmy wystąpili przeciwka 
tobie, i nie przestrzegaliśmy przy- 
kazań, i ustaw, i sądów, któ- 
res przykazał Moyżesrówi, słudze 
twemu. 

8. Wspomni proszę na słowo, któ 
reś przykazał Moyzeszówi, słudze 
twemu mówiąc: Teżli wy wystąpi- 
cie, * tedy lA was rozproszę między 
narody ; *SMoy.4,27. r:30,1,2 

9. Ale ieżli się nawrócicie do mnie, 


a strzedz będziecie przykazań moich, 


i czynić ie, chocbyście byli wygna- 
ni na kray świata, tedy i ztamtąd 
was zgromadzę, i przyprowadzę 
was na mieysce, którem obirai, aby 
tam przebywało imię moie. 

10. Wszak oni są słudzy twoi, i lud 
iwóy, któryś odkupił mocą twoi4 
wielką, i ręką twą silną. 

td. Proszę o PANIE! niech teraz 
będzie ucho twoie nakłonione ku 
modlitwie smg twoich, którzy maią 
wolą bać się imienia twego ; a zdarż 


z.34,7, |dziś, proszę, siudzetwemu, ispraw 


mü 
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mu miłosierdzie przed tym mężem: a 
iam był Podczaszym królewskim. 


Rozdziat II. 

I. Nehemiasz uprosiwszy sobić wol. 
ny odiazd do Tervuzalema, i listy o 
Króła, 1-11. IJ. lud Boży w leru 
zalemie upomina. aby okazyi napra- 
Wwiania miasta nie zaniedbywali; ale 
owszem pracę zaczętą pilnie wyko- 
nywali, 12-18. IIl, Samaryyczycy z 
Zydów buduiących szydzą, 19, 20. 

1 stało się miesiąca Nisan roku dwu- 
dziestego Artakserksesa Króla, gdy 
yło wino przed nim, że wziąwszy 
wino, podałem ie Królowi, a nie 
bywałem przedtym tak smętny przed 
nim. 

2. I rzekł mi Król : Czemuż twarz 
twoia tak smęlna, gdyż nie choruiesz? 

ic to innego , iedno smętek serca. 

zlęktem się nader bardzo. e 
3. I rzekłem do Króla: Niech Król 
na wieki żyie. Jakoż nie ma bydź 
śmęina twarz moia, gdyz miasto, 
dom grobów oyców moich, zburzo- 
no, a bramy iego ogniem popalono? 
4. Znowu sk do mnie Król: Cze- 
goz ty ządasz ? A iam się modlił Bogu 
Niebieskiemu. 

5. I rzekłem do Króla: Zdali się to 
ŁA rzecz dobrą Królowi, i ieżli ma 
łaskę sługa twóy przed obliczem 
twoiém, proszę, abys mię poslal do 
tieni Judskićy, do miasta grobów 
Qyców moich, abym ie SOO wet. 

6. Nad to rzekł mi Król: (a Królo- 
wą siedziała podle niego) Diu- 
802 będziesz na tey drodze, i kiedy się 
Wrócisz? I podobało się to Królo- 
Wi, i posłał mię, gdym mu zamie- 
Tzył pewny czas. 

J. Zatymem rzekł do Króla: Zda- 

SIę to za rzecz dobrą Królowi, 
Niech mi dadzą listy do Starostów za 
dal aby mię przeprowadzili, aż- 
ym Przyszedł do ziemi ludskićy ; 
"af y: do Asafa, dozor*y lasów 
rolewskich, aby mi dał drzews na 
przy krycie bram pałacu przy domu 

ozym, INA mur mieyski, i na dom, 
do którego wnidę. Tda} mi Król li- 
sty wedlug ręki Boga mego łaskawey 
hademną. 

9%. A gdym przyszedł da Stąrostów 


Nehemiaszowe. 
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za rzeką , oddałem im listy królew- 

skie. Poslal tćż był ze mną Król Ro- 

tmistrze i iezdne, 

10. Co gdy usłyszał Sanballat Ho- 
ronitczyk , i Tobiasz, sługa Ammo- 
nitczyk , bardzo ich to mierzialo, że 
przyszedł człowiek , który się starał 
o dobro synów izraelskicli. 

11. Zatym przyszedszy do leruza= 
slemu, mieszkałem tam przez trzy dni. 

II. 12. A wstawszy w nocy, ia i inę= 
żów trocha ze mna , nie ozuaymiłem 
nikomu, ce Bóg móy podał do serca 
mego, abyin uczynił w leruzalemie ; 
bydlęcia też nie miałem z sobą, 
oprócz bydlęcia, na którćmem ie- 
chak. 

13. I wyiechałem bramą nad doliną 
w nocy, ku źrzódłu smoczemu, i 
ku bramie gnoiowey, i ogladalem 
mury lernzalemskie, które były ro- 
zwalone, i bramy iego, które były 
panions ogniem. 

14. ERO iechałem ku bramie źrżó- 
dła, i ku sadzawce królewskiey, 
„sę nie było mieysca bydlęciu, na 

tóremem iechał, aby przeyść mogło. 

15, Przetoż iechałem nad potokiem 
w nocy, a oglądałem mury; zkąd 
wrącaiąc się, wiechałem bramą nad 
doliną i takiem się nawrócił. 

16. Ale Ksiązęla nie wiedziały 

dziem ieżdził, i com czynił; bom 
Żydom, ani Kapłanom , ani Ksią- 
zętom , ani urzędnikom , ani zadne- 
miu rzemieśnikowi tego aż dotąd nie 
oznaymił. 

17. Przetożein rzekł do nich: Wy 
widzicie, w iakiemeśmy uciśnieniu, 
a iako Ieruzalem spustoszone , i bra- 
my iego popalone są ogniem. Pódż- 
cieżz, a buduymy mury Ieruza- 
lemskie , abyśmy nie byli więcey na 
hańbę. 

18. A gdym im oznaymił, że ręka 
Boga mego była łaskawa nademną, 
takze i słowa królewskie, które do 
mnie mówił, rzekli: Wstańmyż, a 
buduymy. 1 zmocnili ręce swe ku 
dobremu. 

II. 19. Co słysząc Sanballat Flgro= 
nitczyk, i Tobiasz, sługa Ammo- 
nitczyk , i Giesem Arabczyk. szy” 
dzili z nas, i lekce nas sobie powa- 
żyli, mówiąc: Cóż to zaraecz, któ- 

ma rą 
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rą AR albo się przeciw Kró- 
lowi buntuiecie ? 

20. I odpowiedziałem im, a rzekłem 


do nich : Bóg niebieski, ten nam po-| 
szczęści, a my słudzy iego, wstań-, Malchyasz, syn 
my a budnymy; ale wy nie macie| 


działu, ani prawa, ani pamiątki w 
leruzałemie. 


RozpvzisłŁ III. 


l. Imiona tych, którzy naprawiali! 


mury i bramy Jeruzalemskie, które 
się ti porządnie wylicza 
Potym powstał Eliasyb, Kapłan nay- 
wyższy , i bracia iego Kaplani, i 
budowali bramę owczą. I zbudo- 
wali ią, i przyprawili wrota do niey; 
aż do wiezy Mea zbudowaliią, i aż 
do wiezy Chananeel. 

2. A podle niego budowali mężo- 
wie z lerycha , a podle nich budował 
Zachur , syn hnmrego. 

3. A bramę rybną budowali syno- 
wie Senaa, ktorzy ią tez przykryli i 
ptzyprawili wrota do mey, i zamki 
iey, izawotry iey. 

4 A podle nich proprawiał Mere- 
mo., syn Uryasza, syna Kosowego; 
a podie nich poprawiał Mesullan, 
syn Barachyaszów, syna Mesezaur- 
lowego; a podle nich poprawiał Sa- 
dok, syn Baany. 

5. Fodle nich zasię ią. jeż T'e- 
kutczycy ; aie ci , co byli zacnieysi z 
nich, nie podłożyli szyi swey pod 
robotę pana swego. 

6, A brame starą poprawiali loiada, 
syn Faseachów , 1 Mesullam, syn Be- 
sodyrszćw ; ci ią przyktyli, i przy- 
preiwih wrota do méy, i zamki iey; 
1Z4wOTrY iev. 

7. A podłe nich poprawiał Mela- 
tyasa Gabaoniticzyk, i Jadon Mero- 
ritczyk , mężowie z Gabaon i z Mas- 
Fi az do stolicy książęcty z tey stro- 
ny rekis 


A. Pudle nich poprawiał Husyel, syn 


Cbharcnaiaszów; Z złotnikami; a po- 
d poprawiał Chananiasz, syn 
prkwisei, a ieruzalemu zaniechali 

55 GG muru szerokiego. 
adle nich poprawiał Rafaiasz, 
5 w, przełożony nad połową 


Ys Toru? aiemskiega. 
w A soole uich gopzuwiał ledaiatz, 


; 
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syn Harumafów i przeciw swemu do- 


mowi; a podłe niego poprawiał Hat- 
tus, syn Hasboniaszów. 

11. Części zaś drugiey poprawiał 
Harymów, i Hasnb, 
śm Pochatmoabów, także i wieżę 

annurym. 

12.A "a niego poprawiał Sallum, 
synHallochesów, przełożony nad po- 
łową powiatu leruzalemskiego, sami 
córki iego. 

13. Bramy nad doliną poprawiał 
Cliznun , i obywatele Zanoe; cić ią 


budowali i przyprawili wrota do 
iniey, zamkiiey, 1 zawory iey, i na 


tysiąc łokci muru aż do bramy gno- 


,„lowey. 


14. Bramy zaś 


noiowćy poprawiał 
Melchyasz, sui prze 


echaby, przełożony 


|nad powiatem Betcherem; tenci ią 


zbudował, i przyprawił wrota do 
nićy, zamki iey, i zawory ićy. 

15. Do tego bramy źrzódła popra* 
wiał Sallon, syn Cholhozów, przeło* 
żony nad powiatem Masfa ; a ten ią 
zbudował, i przykrył ią, i przypra- 
wił wrota do niey, i zamki iéy, i za* 
wory ićy, i mur nad stawem Selach 
ku ogrodowi królewskiemu aż do 
wschodu, po którym zchodzą z mia* 
sta Dawidowego. 

16. Zatym poprawiał Nehbemiasz, 
syn Hasbuka, przełożony nad pola- 
wą powiatu Beisur aż przeciwko gro- 
bom Dawidowym, i aż do stawu 
urobionego, i az do domu mocarzów* 

* 2 Król. 18, 17. 

17. Za nim poprawiali Lewitowie 
Rehum, syn Bani; podle niego po- 
prawiał Hasabiasz , przelozony na 
połową powiatu Ceile z powiatem 
swoim. 

18. Za nim zasię poprawiali braciś 
ich Baway, syn Chenadadów, prze” 
łozony nad połową powiatu Ceile. 

19. A podle niego poprawiał Eset 
syn lesuy, przełożony nad Maslf 
części WB przeciw mieyscu, kędý 
chodzą do zbroiowni nazwanćy Mi* 
kzoa. 

20. Po nim wzruszony gorliwościł 
poprawiał Baruch, syn Zabbaiów: 
części drugićy od Mikzoa aż do drzw* 

dom 


l 
| 
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domu Eliasyba, naywyższego Ka- 
płana. 

21. Za nim poprawiał Meremot, syn 
Uryasza, syna Kosowego, części dru- 
giey, ode drzwi dornas vbo wekd 
aż do końca domu iego. 


22. A za nim poprawiali Kapłani, 
którzy mieszkali w równinie. 


23. Za nimi poprawiał Beniamin i 
Hasub przeciw domom swoim; za 
nimi poprawiał Azaryasz, syn Maa- 
seiasza, syna Ananiaszowego, podle 
domu swego. 


24. Za nim poprawiał Bennuy, 
Chenadadów, części drugiey od 
mu Azaryaszowego aż do Mikzoa, i 
aż do rogu. 


25. Palal, syn Uzaiego, przeciw Mi- 
kzoa, i wieży wysokiey, wywiedzio- 
ney z domu królewskiego, która była 
w sieni * więzienia ; po nim popra- 
wiał Fadaiasz, syn Farosów. 

* Jerem. 32, 2. 

26. A Netyneyczycy, co mieszkali 
w Ofel, poprawiali aż na przeciwko 
bramie wodnży na wschód słońca, i 
wieży wysokiey. 


27. Za nimi poprawiali Tekuitczy- 
kowie drugą część przeciw wież 
wielkićy i wysokiey az do muru Ofel. 

28. Od bramy końskiey poprawiali 
Kapłani, kazdy przeciw domowi 
twemu. 

29. Za nimi poprawiał Sadok, syn 
Immerów, przeciw domowi swemu, 
A za nim poprawiał Semeiasz, syn Se- 
cheniaszów, stróż bramy wschodnićy. 


30. Za nim poprawiał Chananiasz, 
tyn Selemiaszów, i Ghanun, syn Sa- 
lafów szosty, części drugićy; za nim 
poprawiał Mesullam, syn Bredhi 
szów, przeciw gmachowi swemu. 

31. Za nim 


mawiał M. : 
syn iai i poprawiał Małchyasz, 


1 az do domu Netyney- 
czyków, i kupców preciw bramie 3 
dowcy, i az do sali narożnćy, 

32, A między salą narożną aż do 
bramy owczey poprawiali złotnicy i 
kupcy. : 


Nchemiasrowe. 


de Zy 
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RoznziaŁk IV. > 

1. Sanballar się z sąsiady przeciw 
Zydom buntuje t 3. 11. Neliemiasz 
od Boga pomsty nad nieprzyiacioły 
żąda 4.5. III murów poprawiać. IV. 
a gdy Sanballąt iakoby Zydy pobił 
przemyśla 7. 8. V. Neliemiasz z lu- 
dem Bogu się modli 9-42. VI i struż 
stanowi 13. VII lud do ochoty na- 
pomina 14.15. VIII. którzy též bro- 
ni przy sobie maląg, bnduią t6- 18. 
ża on opatrznie sobie poczyna 
A gdy usłyszał * Sanbalłat , iż bu- 
duiemy mury, rozgnićwał się, a 
z aT się bardzo, szydził z 
Ów. *Nehem.2,10. 

2. I mówił przed bracią swą i przed 
rycerstwem Śamaryyskiem, i rzeki; 
Cóż wzdy ci Zydowie niedołęzni czy- 
nią? Także Kay? I będąż 
ofiarować ? Izali tego za dzień dokon- 
czą? lzali wskrzeszą kamienie z gro- 
mad gruzu, które spałono ? 

3. Ale Fobiasz Ammonitczyk, bedąc 

przy nim, rzek): Niech buduią ; ie- 
dnak kiedy przyydzie liszka, przebiie 
mur ich kamienny. 
H. 4. Wysłuchayże o Boże nasz! bo- 
śmy wzgardzeni, a obróć pohańbie- 
nie ich na glowęich, a day ie na łup 
w ziemi niewoli. 

5. Nie pokrywayże nieprawości ich, 
A grzech ich ód twarzy twey niech nie 
będzie zgładzony ; bo cię do gniewu 

obudził dla tych, co buduią. 
H. 6. Lecześmy my budowali ten 
mur, i spoiony iest wszystek mur aż 
do połowy swčy, a lud miał serce do 
raboty. - 
IV. 7. A gdy usłyszeli Sanballati To- 
biasz, i TWARZE i Ammonitowie, 
i Azodczycy, że przybywało w dłuż 
murów feruzałemskich, a iż się po- 
częli rozerwania murów zawierac, 
bardzo się rozgnićwali. 

8. Przetoz zbuntowali się wszyscy 
wespół, aby szli wałczyć przeciw Ie- 
ruzalemowi,i uczynić wstręt robocie. 
V. 9. Myśmy się iednak modlili Bogu 
naszemu, i postawiliśmy straz przeci- 
wko nim we dnie i w nocy, boiący 
się ich. f 

10. Bo rzekli Zydowie; Zwtąlała si- 


ia noszącego, a gruzu ięszcze Witte, 
a in y 
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a my nie będziemy mogli budować 
muru. 

11. Nad to rzekli nieorzyiaciele na- 
si: Niech nie wzwied:ą ani obaczą, 
aż przyydziemy między nie, i pomor= 
aoa ie, a tak zastanowiemy tẹ ro- 

olę, 

12. A gdy przyszli Zydowie, którz 

Er adj A kir! i R i 
nam na dziesięć krod: Pilnnycie ze 
wszystkich mieysc,z którychby przyść 
mogli do nas. 
1V. 14, Tedym postawił na dolnych 
mieyscach za murem 1 na mieyscach 
wysokich, postawiłem mówię lud 
według domów z mieczami ich, z 
wioczniami, i z łukami ich. 
VII. 14, A gdym to oglądał, wsta- 
wszy rzekłem do starszych, i do prze- 
łożónych, i do innego ludu: Nie boy- 
cie się ich; na PANA wielkiego i 
straszliwego pamiętaycie, a walczcie 
za bracią waszę, za syny wasze, i za 
córki wasze, za zony wasze, i za domy 
wasze. 

15. A gdy usłyszeli nieprzyiaciele 
nasi, iż nam to oznay'niono, tedy ro- 
zproszył Bóg radę ich, a SW się 
wszyscy wrócili do murów, każdy do 
roboty swoiey. 

VIII. 16. A wszakże od onego czasu 
ołowa sług moich robiła, a połowa 
ich trzymala włocznie, i tarcze, i łu- 
ki, i pancerze, a przednieysi stali za 
wszystkim domem ludskiin. 

17. Ci też, którzy budowali mury, 
i którzy nosili brzeiniona, i co nakła- 
dali, iedną ręką swoią robili, a drugą 
trzymali bron. 

18. A z onych, którzy budowali, 
miał każdy iniecz swóy przypasany 
do biodr swych, i tak budowali; a 
ten co w trąbę trąbił, był przy mnie. 
IV. 19. Bom rzekł do starszych i 
IE i do innego ludu: Ro- 

ota wielka i szeroka; a myśmy się 
rozstrzelali po murze daleko ieden od 
drugiego. s 

20. A przetoż na któremkolwiekby- 
cie mieyscu usłyszeli głos trąby, tam 
się zbieraycie do nas; Bóg nasz będzie 
walczył za nas. 

21. Filnowaliśmy tedy roboty, a po- 
łowa ich trzymała włocznie, od wey- 
ścia zorzy, az gwiazdy wschodziły. 


Il ESDRAE. 


Rozd. 4. 5. 


22. Na tenze czas rzekłem do ludu: 
Kazdy z sługą swym niech nocuie w 
Ieruzalemie, aby nam byli w nocy dla 
straży, a we dnie dla zaba 

23. Przetoż i ią, i bracia moi, isłu- 
dzy moi, i straż, która iest ze mną, 
nie zewleczemy szat naszych, a każdy 
niech ma broń swą i wodę. 


RozDzizt VI 

J. Gdy się lud czasu głodu na li- 
chwę i uciążenie od możnieyszych 
uskarzał 1-5. II Nehemiasz to zga- 
uił bogatym, i lud od ich zdzierstwa 
wybawił 6-13. IIl. Sam tóż poda- 
tków sobie, iako Książęcia powine 
nych, na ludu nie wyciągał 14-16. 
IV. ale owszem uboższe żywił 17-19. 
| wszczęło się wielkie wołanie ludu 

i zonich przeciw Żydom, braciom 
swym. 

2.Ałbowiem niektórzy mówili: Wie- 
le nas; co syny nasze i córki nasze za- 
stawiamy , AAA nabywszy zboża, 
ieśćizyć mogli? | 

3. Inni zaś mówili: Role nasze, i 
winnice nasze, i domy nasze zastawiać 
musimy, abyśmy nabyli zboża w tym 
głodzie. 

4. Inni zaś mówili: Napożyczali- 
śmy pieniędzy, żebyśmy dali podatek 
Królowi, zastawiwszy role nasze i 
winnice nasze. 

5, Choc oto ciało nasze iest iako cia- 
ło braci naszych, a synowie nasi są ia- 
ko synowie ich : wszakże oto my mu- 
simy dawać syny nasze i córki nasze 
w niewolą, i niektóre z córek naszych 
są iuż w niewolą podane, a nie mamy 
przemożenia w ręku naszych, abyśmy 
ie wykupili, gdyz rale nasze i winni- 
ce nasże inni trzymaią, 

IL. 6. Przetoż rozgniewałem się bar- 
dzo, dym usłyszał wołanie ich, i sło- 
WA takowe. 

7. I amyśliłem w sercu swćm, abym 
zfukał przednieysze i przełożone, mý- 
wiąc do mich: Wy iesteście, którzy 
obciążacie każd A swego; i ze- 
brałem przeciwko nim zgromadzenie 
wielkie; 

S. I rzekłem do nich: Myśmy od- 
kupili bracią naszę * Zydy, którzy by- 
li zaprzedani Poganom, podług prze- 
tnożenia naszego; a ieszczez wy prze- 

dawać 


. - og 
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dawać będzięcie bracią wąaszę, 


Nehemies:ewe. 
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a tak|rzy do nas przychodzili z Poganów 


iakoby nam ie przedawac będziecie ? okolicznych, iadali u stołu mego. 


I umiiknęli, i nie znaleźli, 
powiedziec. 

* 3 Moy. 25, 47. 48. 

9. Nad tom rzekl: Nie dobra to 
rzecz, ktorą wy czynicie ; azaż nie w 
boiaźni Boga naszejo chodzić macie, 
raczćy niż w hańbie Poganów, nie- 
przyiaci5ł naszych ? 

10.1 iac też z bracią moig, i z sługami 
moimi, pożyczyliśmy im pieniędzy, i 
zboża; odupśćmyż un proszę ten cię- 
zar. 

1t. Wróccież im dziś proszę role ich, 
winnice ich, oliwnice ich, i domy 
ich, i setną część pieniędzy i zboża, 
wina, ioliwy, którą wy od nich wy- 
Ciągacie. 

12. Tedy odpowiedzieli: Wróceimy, 
a nie będziemy się od nich tego npa- 
minac; tak uczyniemy, iakos ty po- 
wiedział. Wezwalem tez i Kapłanów, 
a poorne ie, aby takze uczy- 

ilj. 


coby od- 


13. Potymem wytrząsnął zanadrza 
moie, i rzeklem: Niech tak wytrzą- 
śnie Bóg kazdego męża z domu iego i 
z pracy iego, któryby nie nczynił do- 
tyc temu słowu ; a niech tak będzie 
Wytrząśniony i wypróźniony. I rze- 


lo wszystko zgromadzenie Amen. 1| 3. Przetoż 
chwalili PANA, a lud uczynił iako |wskazuiąc: 


to rzeczono. 
r . 
1. 14, Owszem ode dnia 


18. Przetoż gotowane na każdy 
dzień wołu iednego, owikc sześć wy- 
bornych, i ptaki gotowano dla mnie, 
a kazdego dziesiątego dnia rozmaite- 
go wina hoynie dawano; wszakżem 
się obroku książęcego nie upominał ; 
albowiem ciężka była niewola na ten 
lud. 

19. Wspomniże na mię, Boże móy! 
ku dobremu według wszystkiego, com 
czynił ludowi twemu. 


RozDzia»r VL 
J. Neheimiasz przejąwszy zamysły 
zdradliwe nieprzyiaciół swych, opa. 
irznością swą onych uszedł [.4, II. 
muru  Jeruzalumskiego  dobudował 
15 - 19. 

A, gdy usłyszał Sanbaliat, i Tobiasz, 
4 Giesem Arabczyk, i inni nieprzy- 
iaciele nasi, zem zbudował mur, a, ze 
w niin nie zostawało zadnóy rozwali- 
ny, chociawn ieszcze w ten czas nie był 
przyprawił wrót do bram: 

2 Tedy poslat Sanballat, i Giesem 
do mnie, mówiąc : Przyydź, a zeydż- 
my się nolaa we wsiach, które są 
na polu Ono. Ale oni myślili uczynić 
mi co złego. 

osłałem do nich posły, 
Zaczal robotę wielką, 
rzetoż nie mogę ziechać ; bo-przecz- 


, którego | żeby miała usiąć 1a robola, gdybym 


Mi przykazał Król, Mk był Książe- |iey zaniechawszy iechał do was 


ciem ich w ziemi luds iey, od roku 


4. Tedy posłali do mnie w teyże 


wudziestego az do roku trzydzieste- | sprawie po cztery kroć. A iam im od- 
60 i wtóre o Artakserksesa Króla | powiedział teiniz słowy. : 
Przez dwanaście lat, ia i bracia moi! 5. Potym Sanhaliat postał do mnie 


obrok uśmy książęcego nie iedli. 

15. Choć Książęta pierwsze, które 

yły przedemną, obciążały lud, bio- 
rąc od nich chleb i wino, mimo sre- 

ra syklów czterdzieści: 
dzy ich używali okrucieństwa nad lu- 
dem „Alem ją tak nie czynił dla bo- 
iażni * Bożey. 
Przyp. 16, 6. 

16. Owszem i około poprawy tego 
muru pracowałem, a przecięśmy roli 
nie kupili; więci wszyscy słudzy moi 
byli tam zgromadzeni dla roboty. 


17. Nad to z Zydów i przełożo- swi 
nych sto pięcdziesiąt inęzów, i któ-.| 8. Alem posłał do niego, Bari 


w teyże sprawie piąty raz slugę swe- 
go, | list tworzony w ręce iego, 

6. W którym to było napisano : lest 
posłuch między narodami, iako Gas- 


także i siu- | mus powiada, że ty i Zydowie inyśli- 


cie się z mocy wybić, a że ty dla tego 
buduiesz mur, abyś był nad nimi Kró- 
lem ich, iako się to pokazuie. 

7. Do tego, żeś i Proruki postano- 
wił, aby powiadali o tobie w Ieruza- 
lemie , mówiąc: On iest Królem w 
ludzie. "Teraz tedy doydzie to Króla: 
przetoż przyydź, a naradzimy się spo” 
tecznie. 
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Nie iest to, co powiadasz; ale sam so- 
: ARE; ch RozDzińat VIL 
bie to wymyślasz. I. Nehemiasz dla bliskich uieprzy- 


9. Albowiem oni wszyscy straszyli |iaciók miasto strażą osadza 1-4, li" 
nas, mówiąc: Osłabieią ręce ich przy | Poczet ludu, który się nawrócił z Ba- 
robocie, i nie dokonaią ; przetoz te-|bilonu 5-69. III. dary od przedniey- 
raz, o Boże! zimocni ręce moie, szych ludzi do kościoła na ShA 

10. A gdym wszedł w dom Semeias Boż,„odómigga0-73. 
sza, syna Delaiaszowego, syna Mehe- A. gdy był dobudowany mur, i wy- 
tabelowego , który był w zawarciu, stawiłem wrota, i postanowien 
rzekł mi: Zeydźmy się do domu Bo- byli odźwierni, i śpiewacy, i Lewiz 
żego, w pośrzod kościoła, i zamkni- |towie: , 
my drzwi kościelne; bo przyydą, 2, Rozkazałem Chananiemu , bratu 
elicąc cię zabić, a w nocy przyydą, | "emu; i Chananiaszowi, Staroście 
aby cię zabili. * |zmnku Ieruzalemskiego: (bo ten był 
11. Kióremum rzeki: Takowyżby = 8 IRE Pe 
mąż, iakim 1a iest, miał uciekac ? WIĘ cc a. dobiieinióNi ; 
Któż takowy, iakom ia, wszedszy do | otwi kk ban k r I ichan 
kościoła, żyw został? Nie wnidę otwieraią bram leruzalemskich, aż 

á zk" ogrzeie słońce, a gdy ci, co tu stawaią: 

12. I poznałem, że go Bóg nie po- |zamkną bramę, opatrzcieżią. A tak 
słał ; ale proroctwo mówił przeciwko | postanowiłem straż z obywatelów le- 
mnie, bo go Tobiasz i Sanballat byli | ruzalemskick, każdego na straży iego 
przenaięli. i kazdego na przeciwko domowi iego: 

13. Przeto bowiem przenaięty był, 4. A miasto było szerokie, i wielkie; 
abym się uląk, i tak uczynił, i zgrze- ale ludu mało w murach iego, a ie- 
szył, a zeby mi to u nich było na złe | Szcze nie były domy pobudowane. 
imię, czymby mi urągali. LI, 5. Przetoz piast, óg móy do ser- 

14. Pomniże, o Boże móy! na To.|* Mego, abym zebrał przdaoczą 
biasza i Sanballata według fakówyci i przełozone, i lud, aby yli obliczeni 
uczynków ich; takie na Noadyią podług rodzaiu. I „znalazlem księgi 
Prorokinią, i na inne Proroki, któ- rodu tych, którzy się tu naypierwey 
rzy mię straszyli. i przyprowadili, i znalazłem w nich 
11. 15. A tak dokonany iest on mur Pond tą ludzieo éy krainy, k 
dwudziestego i piątego dnia miesiąca | wyszli t ai 0 A ktos 
WODE ago dna | pf polne inka i 

16. A gdy to usłyszeli wszyscy nie- zor, Król Babiloński: a wrócili się 
przyiaciele nasi, i widzieli to wszyscy do Ieruzalemu i do ludy, każdy do 
narodowie , którzy byli około nas, miasta swego. 
upadlo im bardzo serce ; | 7. Którzy przyszli * z Zorobabelem; 

17. Bo poznali, że się ta sprawa od 2 Iesuą » ehemiaszem, Azaryaszemy 
Boga naszego stała. W oneż dni wiele hahamiaszem , Nechamanem , Mar- 
przednieszych z ludy listy swe często | docheuszem , Bilsanem, Misperetemy 

osyłali do T'obiasza, także od To- Bigwaiem, Nechumem, Baną. 

iasza przychodziły do nich. * 1 Ezdr. 2, 2. 

18. Bo wiele ich było w ludzie, co g poczet mężów ludu Izraelskie. 
się z nim zprzysięgli, gdyż on był zię- | 8° taki iest: Synów Farosowy ch dwś 
ciem Sechaniasza, syna Arachowego, tysiące, sto, 1 siedmdziesiąt i dwa ; 

a lochanan, syn iego, poiął był córkę 9. Synów Sefatyaszowych trzy sta 


Mesul siedmdziesiąt idwa; 
esuliama, syna Barachyaszowego. 10. Synów Arachowych sześć set 


19. Nad to i dobroczynność iego | njęcdziesiati A 
«opowiadali przedemną, i słowa moie ESR „IBRA E , sy” 
ggnosili mu a listy posyłał Tobiasz, | nów lesui, i Ioabowych dwa tysiące: 
ROY mię straazya. ośm set i osmnaście ; g 
z 12. 5ye 


a L- MA, , > A, © 


m” 
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12. Synów Elamowych tysiąc, dwie-| 38. Synów Senaa trzy tysiące, dzie- 


ście, pięćdziesiąt i czteréy; 

13. Synów ŻZattuowych ośm set 
Biecza picc 5 

14. Synów Zachaiowych siedm set, 
i sześćdziesiąt ; 

15. Synów Binnuiowych sześć set, 
czterdzieści i ośm, 

16. Synów Bebaiowych sześć set, 
dwadzieścia i osin ; 

17. Synów Azgadowych dwa tysią- 
ce, trzy sta, dwadzieścia i dway; 

Ę Synów Adonikamowych sześć 
set, sześćdziesiąt i siedm ; 

19. Synów Bigwaiowych dwa tysią- 
ce, sześćdziesiąt i siedm ; 

20. Synów Adynowych sześć set 
pięcdziesiąt i pięc ; 

21. Synów Aterowych, co poszli z 

zechyasza, dziewięcdziesiąt i ośm ; 
22. Synów Hasumowych trzy sta, 
dwadzieścia i osin ; 

23. Synów Besaiowych trzy sta, 
dwadzieścia i czteróy ; 

24. Synów Charyfowych sto, i dwa- 
naście ; 

25, Synów z Gabaonu dziewięcdzie- 
siąt i pięc. 

26, Mązów z Betlehemu i Nekofatu 
sto, osnidziesiąt i ośm ; 

27. Męzów z Anatotu sto dwadzie- 
ściąiośm: 

26, Mężów z Bet Armawetu czter- 
dzieści i dway. 
_29, Męzów z Karyatyarymu z Kafiry 
I z Beerotn siedm set, Czterdzieści i 
trzy; 

30. Mężów z Ramy i z Gabaa sześć 
set, dwadzieścia i ieden ; 

31. Męzżów z Machmas sto, i dwa- 
zieścia i dwa; 

32. Mężów i z Bethela i » Hay sto, 
dwadzieścia i trzy; 

33. Mężów z Nebo drugiego pięc- 
dziesiąt i dway. 
34. Synów lama drugiego tysiąc, 
wieście, pięcdziesiąt i czterey; 

35, Synów Harymowych trży sta, i 
dwadziescia; 
36, Synów lerechowych, trzy sta, 
tuterdzieściipięż; ` 

37. Synów Lodowych, Hadydo- 
wych, i Onowych siedm zet, i dwa- 

leścia iieden ; 


więć set, i trzydzieści. 

39. Kapłanów: Synów Iedaiaszo- 
wych, z domu lesa., dziewięć set, 
siedmdziesiąt i trzey; 

40. Synów lmmerowych tysiąc, 
pięcdziesiąt i dway; 

41. Synów Passurowych tysiąc, 
dwieście, czterdzieści i siedm ; 

42. Synów Harymowych tysiąc, i 
siedmnaście ; 

43. Lewitów: Synów lesuego, i Ka- 
dmielowych, synów Hodawiaszo- 
wych siedmdziesiąt i czterćy. 

44. Spiewaków : Synów Asafo- 
wych sto, czterdzieści i ośm. 
| 45. Odźwiernych : Synów Sallumo- 
|jwych, synów Alerowych, synów 
|Talmonowych, synów Akkubowych, 
synów Hatytowych, synów Sobaior 

wych sto, trzydzieści i ośm. 

46. Z Netyneyczyków : Synów Sy- 
cha, synów Ćhasuia, synów Tab- 
baota, 

47. Synów Kierosa, synów Syaa, 
[synów Fadcna, 

48. Synów Lebana, synów Hagaba, 
synów Salmaia, 

49. Synów Hanana, synów Gidde- 
ła, synów Gachera, 

50. Synów Raaiasza, synów Rezy- 

na, synów Nekoda, 

51, Synów Gazama, synów Uzy, sy- 

nów Faseacha, 

52. Synów Besaia, synów Mechynie 

ma, synów Nefusesyma, 

53. Synów Bakbuka, synów Chsku. 
f synów Charchura, | 
54. Synów Basluta, synów Mechy. 
da, synów Charia, j 
55, Synów Barkosa, synów Sysera, 
aynów Tamaecha, 

56. Synów Nezyacha, synów Cha- 
tyfa, 

57. Synów sług Salomonowych, sy- 
nów Sotaja, synów Soferata, synów 
Peruda. 

58. Synów Iahala, synów Darkona, 
synów Giddela, 

59. Synów Sefatyasza, synów Cha- 
tyla, synów Pochereta z Hasebaim, 
synów Amona, 

60, Wszystkich Netyneyczyków i 
synów sług Salomonowych trzy Sta, 

ziewięćdaiesiąt i dway. 3 

61. A cie 
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61. A cic sy którzy wyszli z Telme- | miesiąc siodimy, byli synowie lzrael- 
lachu i z Telcharsa: Cherub, Addan, |scy w eO swoich, 


i Immer; ale nie mogli okazać domu 
oyców swoich i nasienia swego, ieżli 
z Izraela byli. 

62, Synów Dełlaiaszowych, synów 
Tobiaszowych, synów Nekodowych 
sześć set, czterdzieści i dwa. 

63. A z Kapłanów synowie Hobaio- 
wi, synowie Kozowi, synowie Barsy- 
laiego, który był poiat z córek Barsy- 
Jain Galaadczyka żonę, i nazwany był 
od imienia ich. 

64. Gi szukałi opisania swego, wy- 
wodząc ród swóy, ale nie Palesi: 
przetoż zrzuceni są z kapłaństwa. 

65. l zakazał im Tyrsata, aby nie 
iedli z rzeczy nayświętszych, ażby 
powstał Kapłan z Urym iz Tummiin. 

66. Wszystkiego zgromadzenia w 
iednym poczcie było czterdzieści ty- 
sięcy, dwa tysiące, trzy sta i sześc- 
dziesiat ; 

67. Oprócz sług ich, i słuzebnic ich, 


trzydzieści i siedm; a między nimi 
było śpiewaków i śpiewaczek dwie- 
ście, i czterdzieści i pięc. 

68. Koni ich siedm set, trzydzieści i 
sześć; mułów ich dwieście, czterdzie- 
ści i pięc. 

69. Wielblądów cztery sta, trzy- 
dzieści i pięc; osłów sześć tysięcy, 
siedm set i dwadzieścia. 

III. 70. A niektórzy przednieysi z do- 
mów oycowskich dawali na robotę. 
Tyrsata * dał do skarbu złota tysiąc 
łotów , czasz pięćdziesiąt, szat ka- 
płańskich pięć set, i trzydzieści. 

izey Rozd. 8, w. 9. 

71. Niektórzy też z przednieyszych 
domów oycowskich dali do skarbu na 
robotę złota dwadzieścia tysięcy ło- 
tów, a srebra grzywien dwa tysiące i 
dwieście. 

72. A. co dał inszy lud, było złota 
dwadzieścia tysięcy łotów, a śrebra 
dwa tysiące grzywien, a szat kapłań- 
skich sześcdziesiąt i siedm. 

73. A twk osiedli Kapłani i Lewito- 
wie, i odźwierni, i śpiewacy, i lud 
pospolity, i Netyneyczycy, i wszy- 
stek Izrael miasta swoje. A gdy nastał 


ER było siedm tysięcy, trzy sta, | 


biasz , -lamin, Chakub , 
Hodyasz , Maasyasz, Kielita, Azó* 
ryasz, lozaoad, Chanan, Felaiosz 
i Lewitowie nauczali ludu zakonu, 8 
lud stał na mieyscu swem. 


RozDnziat VIIL 


I. Ezdvasz zakon Boży przed ludem 
głośno czyta 1-3. II. Lud słysząc gos 
bardzo się smęci, lecz go Ezdrasż % 
Nehemiaszem ciestą, 9-14. III, ga 
tym święto namiotów z weselem ob" 
chodzą 13 - 18. 


gebral się tedy wszystek lud iedno= 
staynie na ulicę, która iest przed 
bramą wodną, i rzekli do Ezdrasza 
nauczonego w EU; aby przyniosł 
księgi zakonu Moyżeszowego, który 
był przykazał PAN Izraelowi. 
2. Tedy przyniosł Ezdrasz Kapłan 


|zakon przed ona zgromadzenie mę- 
wr 


żów i niewiast, i wszystkich, którzy- 
y rozumnie sluchać mogli; a dziśło 
się lo dnia pierwszego miesiąca sio” 
dinego. 
3. | czytał w nim na oney ulicy, któ- 
ra iest przed * bramą wodną, od po” 
ranku aż do południa przed mężami | 


niewiastami, i którzy zrozumieć mo- į 


gli, a uszy wszystkiego ludu obróco- 
ne były do ksiąg zakonu. 
* Neliem, 3, 26. 

4. I stanął Ezdrasz nauczony w pi- 
śmie na kazalnicy, którą byli zgoto- 
wali na jo, a podle niego stał Maty- 
tvasz, i Sema, i Ananiasz, i Uryaszs 
iHelkiasz, i Maasyasz po prawéy rę- 
ce iego, a po lewey ręce iego Feda- 
iasz, 1 Misael, i Malchyasz, i Chasumy 
i Chasbadana, Zacharyasz, i Mesul- 


lam. 


5. Otworzył tedy Ezdrasz księgi 
przed oczyma wszystkiego ludu, bo 


stał wyżey niz wszystek lud; a gdy 
ie otworzył, wszystek lud powstał. 


5. I błogosławił Ezdrasz PANU Bo- 


gu wielkiemu , a wszystek lud odpo* 
wiadał Amen! Ameu! podnosząc rę 
ce swoie , a nachyliwszy głowy, kia- 
niali się PANU twarzą ku ziemi. 


7. Takze i lesua, i Bani, i Sere 
Sabbetay; 


8. Bo czytali w księgach sakonu Bo- 
ze” 


5 
Í 


a. ne © 


= az 


l Myriowego ES 
|sułęzia drzewa gęstego , abyście po- 


pna dac 
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żego wyraźnie, a wykładaiąc zmysł 
obiaśniali to , co czytali. 
II. 9. Zatym Nehemiasz (ten iest T'yr- 
sata) i Fzdrasz Kapłan, nauczon 
W piśmie, Lewitowie, którzy uczy- 
lilnd, rzekli do wszystkiego ludu : 
Ten dzień: poświęcony iest PANU 
ogu waszemn, mie smęccież się, 
ani płaczcie. (bo płakał wszystek 
nd, słysząc słowa zakonu.) ! 
10. I rzekł im: Idźcież, iedzcie 
leczy tluste, a piycie napóy słódki, 
à posylaycie cząstki tym, którzy so- 
die nic nie nagotowali ; albowieni 
iwięty iest dzień PANU naszemu. 
rzetoż się nie frasnycie ; albowiem 
Wesele PAnskie iest siłą waszą. 
11. A gdy Lewitowie uczynili mil- 
Cenie między wszystkim ludem, mó- 
Wiąc: Milczcież; bo dzień święty iest, 
tnie smęccie się : 
„12. Tedy odszedł wszystek lud, aby 
łedii i pili, i aby innym cząstki po- 
syłali, I weselili się bardzo, ac 
łe zrozumieli słowa, których ich 
Nanczano. 
II. 12. Potym zebrali się dnia dru- 
giego przednieysi domów oycowskich 
że wszystkiego luda, Kapłani, i Le- 
Witowie do Ezdrasza nauczonego w 
pómie, aby wyrozumieli słowa za- 
onu, 
„14. I znaleźli napisano w zakonie, 
że rozkazał PAN przez * Moyżesza, 
rc mieszkali synowie Izraelscy w 
Uczkąch w święto uroczyste miesią- 
ca siodniego ; *2Moy.23,16, 
3 Moy. 23, 34. 5 Moy. 16, 13. 
15. A izby to opowiedziano i obwo- 


| ano we wszystkich mieściech ich, i 


eruzalemie, mówiąc: Wynidźcie 
4 górz, a nanoście pałęzia oliwne- 
80, i gałęzia sosnowego, i gałęzia 
ałęzia palmowego, 


Cynili kuczki , iako iest napisano. 
go Przeloż wyszedł lud, a nano- 
Ta AE sobie kuczki, kazdy 
u swym, i w sieniach swych, 


la Ą r 
; sieniach 


omu Doz i i 
T Bożego , ina ulicy 


Remy wodnóy, i na ulicy bramy 


„raimowey. s 

17. A tak naczyniło kuczek wszy- 
tko zgromadzenie , które sę wró- 
Uło z niewoli, i mieszkali w ku. 


czkach , (choć tego nie czynili syno- 
wie Izraelscy ode dni loznego , syna 
Nunowego, aż do dnia onego) i by- 
ło wesele bardzo wielkie. 

18. A Ezdra$z czytał w księgach za- 
konu Bożego na każdy dzień, od 
pierwszego dnia az do Śri ostatnie- 
go; i obchodzili święto uroczyste 
przez siedm dni, a dnia osmego było 
zgromadzenie wedlug zwyczału. 


RozDziaŁ IX, 

I. Lud Izraelski z słuchania zako» 
nu Bożego grzechy uznawa, i jawną 
pokutę czyni 1-3, HI. Modlitwa ich, 
w kiórey dobrodzieystwa Boże wy. 
sławiaią, 4-15. lII. Sami siebie 
obwiniaią, 16-18. IV. Miłosierdzie 
PAńskie opowiedaią, 19-31. V.i ab 
Bóg gniew swóy i karanie od AGP 
odwrócił, proszą, 32-38. 
potym dnia dwudziestego i czwar= 
` tego tegoz miesiąca zgromadzili 
się synowie Izraelscy, i pościli w 
worzech, i posypali stę prochem. 

2. A odłączyło się nasienie Izrael- 
skie od wszystkich cudzoziemców , a 
stanąwszy wyznawali grzechy swe i 
nieprawości oyców swych. 

3. I powstali na mieyscach swych, 
a czytali księgi zakonu PANA Boga 
swego cztery kroc przez dzien, i czte- 
ry kroć wyznawali a kłaniali się PA- 

U Bogu swemu. 

IL. 4. Zatym stanęli na stopniach Le- 
witów Iesua i Bani, Kadmiel, Se- 
baniasz, Bunni, Serebiasz, Bani, 
Chenani, a wołali głosem wielkim 
do PANA Boga swego. 

5. I mówili A ewitówie lesua , i Ka. 
dmiel, Bani, Hasabneiasz, Sere- 
biasz, Odyiasz, Sebaniasz, Peta- 
chyasz: Wstańcie, błogosławcie PA- 
NU Bogu waszemu od wieku aż na 
wieki, a niech błogosławią imie- 
niowi twoiemu chwalebnemu i wy- 
wyższonerńiu nad wszelkie błogosia- 
wieństwo i chwałę. 


6. Ty, PANIE! sam, ty, sam, 
tyś uczynił * niebo, nieba niebios, 
i wszystko woysko ich, ziemię, i 
wszystko, coiest na niey, motza, i 
wszystko, co w nich iest, a ty obży- 
wiasz to wszystko ; a woyska niebie- 
skie tobie się kłaniaią. *j Moy.1,1. 

7. Tyi 
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wybrał Abrama, a * wywiodleś go 

z r Chaldeyskiego , i dałeś mu imię 

** Abraham.  *1 Moy.11,31.32. r.12,1. 
*k |Moy.l7,5. 

8. I znalazłeś serce iego * wierne 
przed obliczem twoiem, i uczyniłeś 
z nim przymierze, ze dasz ziemię 
Chananeyczyka, Hetteyczyka, Amor- 
reyczyka , 1Ferezeyczyka, i lebuzey- 
czyka, i Giergiezeyczyka , zę ią dasz 
nasieniu ** jego, i ziściłeś słowa 
twoie ; boś ty sprawiedliwy. 

* 1Moy. 15, 6. 
** tMoy. 12,7. r. 13, 15. r. 15, 18, 
r.17,8. r. 26, 4. 

9. Weyrzałeś zaiste na * utrapienie 
oyców naszych w Tae , a wołanie 
ich wysłuchałeś nad morzem czer- 
wonem. *sMoy.3,7. r.14,13. 

10. A pokazowałeś znaki, * i cuda 
na Faraonie , i na wszystkich sługach 
jego , i na wszystkim ludu ziemi 1e- 
go: boś poznał , ze sobie hardzie po- 
stępowali przeciwko nin, i uczyniłeś 
sobie imię, iako się to dzis poka- 
guie. *2Moy.7, r.9. r.9. r.10. r.11. r.12. 

r. 13. r. 14. 

11. I rozdzieliteś morze * przed nimi, 
a przeszli przez pośrzodek morza po 
suszy; ate, którzy ie gonili, wrzu- 
ciłeś w głębokości, iako kamień w 
wody gwałtowne. *?Moy.14.21, 

12. A w słupie obłokowym prowa- 
dziłeś ie * we dnie, a w słupie ogni- 
stym w nocy, abyś im oświecał dro- 
ge, którąiść mieli. — *XMoy.13,21. 

13. Potymeś na górę Synai zstąpił, 
* mówiłeś do 18 z nieba, a dałeś 
im sądy prawe, i zakony prawdzi- 
we, ustawy i rozkazania dobre. 

* 2Moy. 19,20. r. 20, 11. 

14. l sabbat twóy święty oznaymi- 
łeś im, a przykazania i ustawy , i za- 
kon wydałeś im przez Moyżesza, słu- 
ge twego. 

15. Dałeś im tez chleb w głodzie ich 
z nieba , i wodęś im z skały wywiodł 
* w pragnieniu ich, a rozkazałes im, 
aby szli, i posiedli ziemię, o którąś 
podniosł rękę twą , że im ią dasz. 
*oMoy.16,14. r.17, 6. AMoy. 20,9. 11. 
II. 16. Ale oni i oycowie nasi har- 
dzie sobie poczynali, i zatwardzili 
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kark swóy, i nie słuchali rozkaza- 
nia twego. i 

17. Owszem nie chcieli słuchac, ant 
wspomnieli na cuda tiwnie, któreś 
czynił przy nich; ałe zatwardziwszy 
kark swóy postanowili sobie * wodza, 
chcąc się wrócić w niewolą swoię W 
uporze swoim. Lcz ty, o Boże mi- 
łościwy, *% łaskawy, i miłosierny» 


nieskwapliwy , i wielkiego milasief* 4 


dzia | nie opuściłeś ich, *AMoy.14,4* 
xx Moy. 34, 6. 4Moy.14, t". 

18. Nawet gdy sobie uczynili cielca 
* ulanego, a mówili: Ten iest Bóg 
twdy, który cię wywiodł z ziemi 
Egipskiey, i dopuścili się bluźnierstw 
wielkich, *>Moy.32,1:2.3.4 
IV. 19. Ty iednak dla litości twoich 
| wielkich nie opuściłeś ich na puszczy” 
"słup * obłokowy nie odstąpił od nic 
we dnie, prowadząc ie w drodze 
ani słup ognisty w nocy, oświecaiąć 
jie, idrogę, którą iść mieli. 

* ZMoy. 13, 22. r. 40, 38. 

20. Nad to ducha twoiego dobrego 
dales im, aby ie uczył, i * mannf 
twoiey nie odłąłeś odst ich, i wodę 
dałeś im w pragnieniu ich. 

* 4 Moy. 11, 17. Ior. 5, 12. 

21. A tak przez * czterdzieści lat ży” 
wiłeś ie na puszczy, na niczym im 
nie schodziło ; szaty ich nie ** zwiol* 
szały , i nogi ich nie napuchiły. 

x $Moy. 2, 7. ** 5Moy.8,4. 

22, I podałeś im królestwa i naro” 
dy, któreś rozegnał po kątach, tak 
ze posiedli ziemię Sehonowę, i zie” 
thię Króla Hesebońskiego , i ziemiś 
Oga, Króla Bazańskiego. 

29. A syny ich rozmnożyłeś iak 

wiazdy niebieskie, i w wiodłeś i 
o ziemi, o którey mawiał ayco 

ich, że wnidą i posiędą ią. 

24. Bo przyszedszy synowie ich 
siedli tę ziemię , Gia PERŁA prze! 
nimi obywatele oney ziemi, abf 
się z nimi obchodzili według wo 
swoiey, 

25. Pobrali tedy miasta obronnć 
i ziemię tłustą, i podsiedli domy pe! 
ne wszelkich dobr, studnie wyko 
pane, winnice, oliwnice, i drze 
rodzaynych bardzo wiele; a iedlis, 
byli nasyceni, i otyli, i opia 

w 


p% 
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nh 
W roskoszy z dobroci twoićy wiel- 


kiey, 

26, Ale gdy cię rozdraźnili . i sta- 
lic się odpornymi, zarzuciwszy za- 
hon twóy w tył swdy, a Próroki 
twoie pobili, którzy stę oświadczali 
JE nimi , aby ie nawrócili do cie- 

ie, i dopuszczali się blużnierstwa 
wielkiego : 


27. Podałeś * ie w ręce nieprzyia- | 


ciolom ich, którzy ie ztrapili. A gdy 
Czasu utrapienia swego wołali do cie- 
jie, tysie z mieba wysłuchał, a we- 
dług I tości twoich wielkich dawałeś 
im wybawiciele, którzy ie wybawiali 
z ra^ nieprzylacioł ich.Sędz.2.14,r.1.3. 

28. W tym, gdy trochę odpoczę- 
li, znowu ANT złość przed iwa- 
rzą twoią ; przetoż opuścileś ie w rę- 
ce nicprzyiacioł ich, aby panowali 
nad nimi. Lecz gdy się znowu na- 
Wrócili , a wołali do ciebie, tyś ie z 
Nieba wysłuchał , i wybawiłeś ie we- 
dług litości twoich przez wiele cza- 
sów, 

29, I eświadczałeś się przed nimi, 
abyś ie nawrócił do zakonu swego; 
Ale oni sobie hardzie poczymali , a nie 
słuchali przykazań twoich, owszem 
przeciw sądom twoim aisr yli » któ- 
re gdyby człowiek * czynił, żyłby 
Przez nie; ale uchylaią ramion 
iwych, kark A zatwardzili, i nie 
słuchali, *3Moy.18,5, Rzym.10,5. 

Galat. 3, 12. 

30. Wszakżeś ty im folgował przez 
Wiele lax, oświadczaiąc * się przed 
nimi duchem twym przez Proroki 
twoje; a gdy nie słuchali, podałeś 
le w ręce narodów onych ziem. 

* 2 Król. 17, 13. 2 Kron. 36, 15. 

34. Ale dla litości twoich wielkich 
nie dałeś ich na wytracenie, aniś ich 
opuścił; boś ty Bóg łaskawy i miło- 
sierny, 
v 32. Teraz tedy o Boże nasz, Bo- 
ze wielki, możny , i straszny ! który 
strzezesz przymierza i miłosierdzia, 
niech nie będzie male przed tobą kaž- 
de PERN które przyszło na 
nas, na Króle nasze , na Książęta na- 
Sze, ina Kapłany nasze, i na Pro- 
Toki nasze, i NA Dyce nasze, i na 
wszystek lud twóy , ode dni Królów 
Assyryyskich aż do dnia tego ; 


Nehemiaszowe. 
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33. Acześ ty iest * sprawiedliwy we 
wszystkiem tóćm, co przyszło na nas; 
boś sprawiedliwie uczynił, a myśmy 
niezbożnie czynili, *5Moy.32,4. 
“Dan. 9, 14, 

34. I Królowie nasi , Książęta nasze, 
Kapłani nasi , i oycowie nasi nie peł- 
nili zakonu twego, i nie przestrze- 
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gali sapera twoich, i świadectw 
twych, któremiś się oświadczał przed 
nimi. 


35. Bo oni w królestwie swóm i w 
dobroci twoiey wielkićy , którąś im 
pokazał , i w ziemi przestronney i 
tłusiey , którąś im był duż, nie sin- 
zyli tobie, ani się odwrócili od spraw 
złych swoich. 

36. Oto, myśmy dziś niewolnika- 
mi, i ziemia, którąś dał oycom na- 
szym, aby iedli owoc ićy, i dobrą 
iey , otośmy niewolnikami w niey. 

37. luz urodzaie swoie obfite wy- 
dawa Krółom, któreś postanowił 
nad nami dla grzechów naszych ; pa- 
nuią nad ciały naszóini, i nad Sa 
dłem naszem według woli swéy, tak 
ześmy w wielkiem uciśnieniu. ` 

38. Wszakże w tém wszystkićm czy- 
nimy mocne przymierze, i zapisnie- 
my ie, które pieczętuią Ksiązęta naz 
sze: Lewitowie nasi, i Kapłani nasi: 

AozDziaŁ X. 

1. Liczba przednieyszych z ludu, 
za których powodem odnowione by: 
ło przymierze z Bogiem. 1-47 LI, 
Sposób potwirdzenia tego przymierza, 
i obowiązki przy nim uczynione, 
28- 59 

którzy pieczętowali, ci byli; Ne» 
hemiasz * Tyrsata, syn Rachalia. 
szów i Sedekiasz, *Nehem.9,38, 

2. Saraiasz, Azaryasz, leremiasz, 

3. Passur, Amaryasz , Malchyasz, 

4. Hattus, Sebaniasz „ Malluch, 

5. Harym , Meremot, Obadyasz, 

6. Daniel, Ginneton, Baruch, 

7. Mesullam , Abiasz , Miamin, 

8. MaazyAsz , Bilgay, Semaiasz. Ci 
byli Kapłani. 

9. A Lewitowie byli lesua, syn Aza- 
niastów , Binnui z synów Chenadźa- 
dowych s Kadmiel; j 

10, Bracia też ich: Sebaniasż, Ody- 


liasz, Kielita, Feleiase , Chanan, | 


11 Mi. 
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11. Micha, ltechob, Hasabiasz, j 33. Na chleby pokladne, i na ofia- 
12. Zachur, Serebiasz, Sebaniasz, | rę * usiawiczną, i na całopalenia usta- 


13. Odyasz, Bani, Beninu, wiczne, w sabbaty w pierwsze dni 
14. Przednieysi z ludu: Faros, Pa- | miesiąca, ** w święta uroczyste, ! 
chatnioab, Elam, Zattu, Bani. na rzeczy święte, i na ofary za 


grzech ku oczyścieniu Izraela, i na 
wszelką potrzebę domu Boga nasze- 
o. *4M.28,5, ** 4M-28,3. 
34. Rzuciliśmy też losy około nosze” 
nia drew między Kapłany , Lewitg 
i między lud, aby ich dodawali do 
domu Boga naszego wedlug domów 
oyców naszych na czasy naznaczone 
od roku do roku , aby gorzało na oł- 
tarzu PAna Boga nagzeg , iako iest 
napisano w zakonie. 3Moy.6,9.12: 
35. Także aby przynosili pierwo* 
rodztwa * ziemi naszćy, i pierwo* 
rodztwa wszelkiego owocu każde- 
e drzewa od roku do roku do domu 
> Ańskiego. *2Moy.23,19. 
36. Do tego pierworodztwa synów 
naszych, i bydeł naszych , iako na- 
pisano * w zakonie, i pierworo= 


15. Banni, PY Bebay, 

16. Adoniasz, Bygway, Adyn, 

17. Ater, Ezechyasz, Azur, 

18. Chodyasz , Hasum , Besay, 

19. Haryi, Anatot, Nebay, 

20. Magpiasz , Mesullam , Chesyr, 

21. Mesezabel, Sadok , laddua, 

22, Pelatyasz, Chanan , Anaiasz, 

23. Ozeasz , Hananiasz , Hasub, 

24. Halloches , Pilcha, Sobek, 

25. Rehum, Hasabna , Maaseiasz, 

26. I Achyasz, Chanan, Anan, 

27. Malluch , Harym , Baana. 

11. 28. T'akże i inni z luda: Kapłani, 
Lewitowie, odźwierni, śpiewacy, 
Netyneyczycy, i wszyscy, którzy 
się odłączyli od narodów onych ziem 
do zakonu Bozego, żony icl, syno- 
wie ich, i córki ich; wszelki uinie- 
iętny i rozumny. 

29, Chwyciwszy się tego z bracią 
swą, iz przednieyszyjni ich przy- 
chodzili, obowięzniąc się przeklę- 
ctwem i przysięgą, ze chcą chodzić 
w zakonie Bożym ; który iest podany 
przez * Moyżesza , sługę Bozego, i 
chcą strzedz a czynić wszystkie przy- 
kazania PANA Boga naszego, i sądy 
iego , i ustawy iego ; *Ian. 1,17. 


30. A że nie damy córek naszych 
narodom onćy * ziemi, i córek ichi 
brać nie będziemy synom naszym. 

* 2Moy. 34, 16. 5Moy. 7,3. 

31. Ani od narodów onćy ziemi, 
którzyby nam przynosili iakie to- 
wary, albo iakie zboże; w dzień 
sabbatu * na przeday , brać od "nich 
będziemy w sabbat, ani w dzień świę- 
ty; a że zaniechamy roku siodmego 
** siania roli i wyciągania wszela- 
kiego długu. "2Moy.34,21. SMoy.23,2, 

O 5, 12, ** 2Moy. 25, 10. 
$Moy. 25,4, 5Moy.15, 1. 

32. Postanowiliśmy też między sobą 
prawo, shyn dawali po trzeciey 
części sykla na każdy rok na potrze- 
bę domu Boga naszego ; 7 


szych, żeby przynosili do domu Bo- 

ga naszego Kapłanom słuzącym w 

domu Boga naszego. *2Moy.13,2. 
4 Moy.3, 13. r. 8,17. 

37. Nad to pierwociny ciast * na- 
szych, i podnoszonych ofiar naszych, 
i owoce wszelkiego drzewa, mo- 
szczu, i oliwy świeżey aby przy< 
nosili Kaplanom do gmachów domu 
Boga naszego , tdzieziscnę ów zienti 
naszćy Lewitom; a ciż Lewitowie 
wybierać będą tę dzienięcinę we 
wszystkich mieściech robot naszych. 
* 3Moy. 23, 17. 4Moy. 15, 19. r. 18,12. 

5Moy. 18, 4. %% 4Moy. 18, 24. 


38. A będzie Kapłan , syn Aaronów: 
przy Lewitach, gdy Lewitowie tę 
dziesięcinę odbierać będą; a Lewi* 
towie * wniosą dziesięcinę z dziesię* 
ciny do domu Boga naszego, do ko- 
mór w domu skarbnicy.  *4M.18,26* 


39. Bo do tych komór odnosić będą 
synowie Izraelscy » i synowie Le- 
wiego ofiarę zboża, moszczu, i oli- 
wy świeżey , gdzie są naczynia świą” 
tnicy, i Kapłani słuzący, i odźwier= 
ni, i śpiewacy, abyśmy nie opu- 
szczali domu Boga naszego. ź 

0- 


dztwa wołów naszych, i owiec na- | 
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RozDziaŁ XI. 

1. Z każdego dziesiątku iednego, 
toby mieszkał w Teruzalemie przez 
os obrawszy, inni wszyscy do dru- 
kich miast ludskich naznaczeni. 
Mieszkali tedy przednieysi z ludu w 

leruzalemie , a inny lud miotali 
losy, aby wzięli dziesiątego czło- 
f wieka na mieszkanie w lernzalemie, 
mieście swiętem, a dziewięć części 
l w innych mieściech. 

2. I błogosławił Ind wszystkim mę- 
łom, którzy się dobrowolnie ofa- 
Towali, aby mieszkali w leruzale- 
mie. ` 

3. Acićsą przednieysi oney krainy, 

tórzy mieszkali w leruzalemie. (A 
W inszych mieściech Iudskich mie- 
zkał każdy w osiadłości swoiey, i 
w mieściech swych, Izraelczycy Ka- 
Plani, i Lewitowie , i Ńetyneyczycy, 
synowie * sług Salomonowych:.) 

* Nehem. 7, 60. 

4. A tak w Jeruzaleimie mieszkali 
Niektórzy z synów ludowych i z sy- 
Rów Beniaminowych. Z synów Iu- 
dowych: Ataiasz, syn Uzyasza , sy- 
LE PZA żowógo , syna Amarya- 
kowego, syna Selaiyaszowego , sy- 
e Mo aleelowego z synów Fareso- 

rch ; 

s Także Maaseiasz, syn Barueha, 
yna Cholhozowego, syna Hasaia- 
kowego, syna Hadaiaszowego , sy- 
BA Jojarybowego , syna Zacharyaszo- 
Wega , Syna Sylończykowego. 
t Wszystkich synów Faresowych, 
Mieszkaiących w leruzalemie , czte- 
Y sta, sześćdziesiąt i ośm, męzów 
dużych. 
Si A synowie Beniaminowi ci są: 
llu » syn Mesullama , syna loedo- 
Dego, syna Fadaiaszowego, syna Ko- 
laszowego , syna Maaseiaszowego, 


ea „ elowego p Syma lzaiaszo- 


| 8. A po nim Gabay, Sallay, wszy- 
| ätkich dziewięe aa dwa EPA 
sm. 


LLL LR 
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9. I loet , syn Z ali A b ł rze- 

| łożonym nad nimi a luda sł Se- 
ua, nad miastem wtóry. 
10. Z Kapłanów mieszk ali ledaiasz, 
syn loisrybów , i lachyn; 


Nehemiaszowe. 
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11. Seraiasz, syn Helkiasza, syna 
Mesullamowego , syna Sadakowego, 
syna Meraiotowego , syna Achytobo- 
wego , przełożony w domu Bozym. 

12. A Fa ich, którzy odprawo- 
wali roboty domowe , ośm set, dwa- 
dzieścia i dwa; i Adniasz, syn lero- 
hama, syna Pelaliaszowego, syna 
Aunsego, syna Zacharyaszowego, sy- 
na Passurowego, syna Malchyaszo- 
wego. 

13. A braci iego przednieyszych z do~ 
mów oycowskich dwieście, cztera 
dzieści i dwa; i Amasesay , syn Asa- 
rele, syna Achzaiowego , syna Me- 
sułlemitowego , syna lminerowego. 

14. A braci ich , mężów dużych sto, 
dwadzieścia i ośm , a przełożony uad 
nimi Zabdyel , syn Giedolimów, 

15. A z Lewitów Semeiasz, syn 
Flassuby, syna Asrykamowego, sy- 
na Hassbiaszowego , syna Bunni. 

16. A Sabbatay i Jozabad byli nad 
robot}, która była z dworu przy doe 
mu Bożym; acić byli z przedniey- 
szych Lewilów. 

17. A Mataniasz , syn Michasa, sy- 
na Zabadyaszowego , syna Asafowe- 
go, był przednieyszy w zaczynaniu 
chwały przy modlitwie, a Bakhua 
kiasz wtóry z braci iego , i Abda, syn 
Sammuy, syna Galilowego, syna 
ledytunowego. 

18. Wszystkich Lewitów było w 
mieście świętem dwieście, ośindzię« 
siąt i czierey. 

19. Az Odźwiernych: Akkub, Tal- 
mon, i braci ich, strózów w bra- 
mach, sto, siedmdziesiąt i dwa. 

20. A drudzy z Izraela, z Kapła- 
nów , z Lewitów mieszkali we wszy- 
stkich mieściech ludskich, każdy w 
dziedzictwie swoiem. 

21. Ale Netyneyczycy mieszkali w 
Ofelu ; a Sycha i Gispa byli nad Ne- 
tyneyczykami. 

22. A przełożony nad Lewitami w 
Ieruzalemie był Uzy, syn Bani, syne 
O A , syna Mataniaszo- 
wego, syna Michasowego. Ci byli 
z synów Asafowych śpiewacy pray 
słuzbie domu Bożego. | 

23. Albowiem rozkazanie krále- 
wskie było o nich , i pewne opatrze- 
nie dla śpiewaków na kazdy dzień. h 
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24. A Petachyasz, syn Mesezabe- 
lów; z synów Zaracha, syna ludo- 
wego, był na mieyscu królewskićm w 
kazdey sprawie de ludu. 

25. A we wsiach i polach ich z sy- 
nów ludowych mieszkali w Karyat 
Arbie i we wsiach iego, i w Dybon 
i we wsiach iego , i w Iekabseel i we 
wsiach iego ; 

26. I w lesue, i w Molada, i w 
Betfelet ; 

27. I w Hasersual, i w Beersabe i 
we wsiach iego ; 

28. I w Sycelegu, i w Mechona i we 
wsiach iego; 

29. I w Enrymmon, i w Saraa, i w 
Ierymnt. ; 

30. W Zanoe, w Adullam i we 
wsiach ich ; w Lachys i na polach ie- 

o; w Aseku i we wsiach iego. A tak 
mieszkali od Beerseby aż do Giehen- 
nom, 

31. A synowie Beniaminowi z Ga- 
baa mieszkali w Machimas, i w Hafu, 
i w Bethel i we wsiach iego; 

32. WAnatot, w Nobie, wAnania; 

33. W Chasor, w Rama, w Gietaim; 

34. W Hadyd, w Seboim, w Ne- 
ballat; 

35. W Lod, i w Ono, i w dolinie 
rzemieśników. 

36. A z Lewitów mieszkali niektó- 
trzy w dzialech ludskich í Beniamit- 


skich. 


Rozobziit XII. 

EI. Rodzay i następowanie naywyż- 
szych Kapłanów i Lewitów aż do pa» 
nowania Aleksandra wielkiego 1 26 
l. Murów mieyskich poświęcenie 
97.43. MI, a dozorcy skarbów ko- 
ścielnych 44-47. 

cić są Kapłani i Lewitowie, któ- 

rzy przyszli z Zorobabelem, sy- 
nem ŚSealtyelowym, i z lesuą: Sere- 
iasz, Jeremiasz, Fzdrasz, 

2. Amaryvasz, Malluch, Hattus, 

3. Sechaniasz , Rehum, Meremot, 

4. Iddo, Ginnetoy, Abiasz, 

5, Miamin, Maadyasz, Bilgal, 

6. Semaiasz, i Ioieryb, iaig, 

7. Sallu, Amok, Helkiasz, Jedaiasz. 
Cic byli preednieysi z Kapłanów, i z 
braci swych za dni Iesuego. 

8. ALewitoypie: lesna, Binnui, Ka- 


I. ESDRAE. 


Road. 12. 


dmie|, Serebiasz, Iuda; Mataniasz 
nad pieśniami, sam i bracia iego. 

9. A Bakbukiasz i Hunni, bracia ich» 
byli przeciwko nim w porządku 
swoim. 

10. A Iesua spłodził Ioakima, a loa- 
kim spłodził Eliasyba, a Eliasyb splo- 
dził loiadz ; | 

11. A Ioiada spłodził Ionatana, a lo- 
natan spłodził ladduę. , 

12. A za dni loakima byli Kapłani 
przednieysi z domów oycowskicii: 
Seraiaszowego Meraiasz, z leremia* 
szowęgo Chananiasz ; 

13. Ezdraszowego Mesullam, Z 
Amaryaszowego Iochanan ; 

14. Z Melchowego lonatan, z Se- 
chaniaszowego lózef; 

15. Z O DERA Adna, z Mert- 
iptowehg elkay; 

16. Z Iddowego Zacharyasz, z Gine 
rk ik Mesullam ; 


17. Z Abiaszowego Zychry, z Minia” 
a nonpa iz a EżOwcgo Piltay; 
18. Z Bilgowego Sammua, z Seme- 


iaszowego Ionatan ; 


19. A z loiarybowego Mattenay, * | 


ledaiaszowego zy; 


20. Z Sallaiowego Kalay, z Amoko” ler 


wego Heber; 

21. Z Helkiaszowego Hasabiasz, £ 
Iedaiaszowego Natanael. 

22. A Lewitowie za dni Eliasybt 
Ioiady, i Iochanama, i ładduego po” 
pisani są, którzy byli przednieyszymi 
z domów oycowskich ; także i Kapła* 
ni aż do królestwa Daryusza, Króle 
Perskiego. 

23. Synowie mówię Lewi, prze: 
dnieysi z domów oycowskich zapisa 
są w księgach kroniki aż do dni 107 
chanana, syna Eliasybowego. 

24. Przednieysi mówię z Łewitów 
byli Hasabiasz, Serebiasz, i lesua, sa 
Kadmielów , i bracia ich przeciwk?. 
nim ku chwaleniu i wysławianiu BO” 

a według rozkazania Dawida, mę 

ożego, straż przeciwko straży, 

25. Mataniasz, i BEakbukiasz, Obe* 
dyasz, Mesullam, Talmon, Akkub 
byli stróżami odżwiernymi przy %0“ 
mu skarbu u bram. i 

26. Cić byli za dni Ioakima, syna €; 


śuiego, syna lozedekowego, i za. 
ego, sy zedekowego, sire aa 


= wa 


=gz 
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Nehemiasza wodza, i Ezdrasza Ka- 
łana, nanczonego w piśmie. 

MI. 27. A przy poświęcaniu muru le- 
ruzalemskiego szukano Lewitów ze 
Wszystkich mieysc ich, aby ie przy- 
wiedziono do Ieruzalemu, żeby wy- 
konali poświęcania i wesela, à to z 
wysławianiem i z śpiewaniem, z cym- 
'bałami, z lutniami, ji z cytrami. 


chwalących w domu Bożym, i ia i 
połowa Poadęzowcć ze mną. 

41. Takze Kaplani: Eliakim, Maa- 
seiasz, Miniamin, Michaiasz, Elienay, 
Zacharyasz, Chananiasz, z abami ; 

42. I Maazyasz, i Semeiasz, i Elia- 
zar, i Uzy, i Iochanan, i Malchyasz, 
i Elam, i Ezer; a śpiewacy głośno 
śpiewali, i Izrachyasz przełożony ich. 


/ | 28. Przetoż zgromadzeni są synowie| 43. Sprawowali takze onegoż dnia 
t |ipiewaków i z równin około leruza-|ofiary wielkie, i weselili się; albo- 
* [lemu i ze wsi Netofatyckich. wiem Bóg rozweselił ie był weselem 
* | 29. Także z domn Gilgal, i z pol| wielkićm, tak iż się i niewiasty i dzia- 

Gjeba i z Azmawet ; bo sobie śpiewa-| tki weselily; i było słyszeć wesele Íe- 
£ | cy budowali wsi około Icruzalemu. | ruzalemskie daliko 


30. A oczyściwszy się Kapłani i Le- 
witowie, Oczyścili też lud, i bramy, i 
mur. 
* | 31. Zatymem rozkazał wstąpić Ksią- 
żętom ludskiin na'mur, i postawiłem 
= | dwa hufy wielkie chwalących, z któ- 
tych jedni szli na prawą od wyższėy 
e | trony muru ku bramie gnoiowey. 
f$ | 32. A za nimi szedł Hozaiasz, i poło- 
» | wa Książąt [udskich; 
33. Takze Azaryasz, Ezdrasz, i Me- 
4, wllam, 
34, Iuda, i; Beniamin, i Semeiasz, i 
e l leremiasz. 
| 35. Potym niektórzy z synów ka- 
Płanskich z trąbami, mianowicie Za- 
charyasz, syn lonatana, syna Semeia- 
owego, syna Mataniaszowego, syna 
lichaiaszowego, syna Zachurowego, 
tina Asafowego; 
36. A bracia iego Semeiasz, i Asarel, 
Milalny, Gilalay, Maay, Netaneel, i 
uda, Chanani z instrumentami mu- 
łyckimi Dawida, męża Bozego, a Ez- 
Tasz nauczony w piśmie przed nimi. 
37, Potym ku bramie źrzódła, która 
Przeciwko nim była, wstępowali po 
Wschodzie miasta Dawidowego, któ- 
Tędy chodzą na mur a od mara przy 
omu Dawidowym aż do bramy wo- 
dnéy na wschód słońca. 


III. 44, Obrani też są dnia onego mę- 
zowie nad komorami skarbów, i 
ofiar, pierwocin, i dziesięcin , sy 
zgromadzaii do nich z poł mieyskic 
działy, zakonem warowane Kapła- 
nom i Lewitom ; bo się weselił luda 
z Kapłanów i z Lewitów tam stoią- 
cych ; 

45. Którzy strzegli straży * Boga 
swego, i straży oczyściania , i spie- 
waków, i odźwiernych według rozka- 
zania Dawida i Salomona, syna ** 
iego. *4Mov.9,19. **1Kron.13,74. 

4. Bo za dni Dawida, i Asafa byli 
postanowieni zstarodawna przełożeni 
nad śpiewakami dla śpiewania, wy- 
chwalania i dziękczynienia Bogu. 

47. Przetoż wszystek Izrael za dri 
Zorobabela, iza dni Nehemiasza, 
dawali działy dla śpiewaków i od- 
żwiernych, każdodzienny wymiar, a 
oddawali to, co poświęcili, Lewi- 
tom; Lewitowie * zaś oddawali sy- 
nom Aaronowym. *4Moy.18,26. 


RozpDzikt XIII. 

I. Cudzoziemce lud bBoży:od sie- 
bie wyłącza 1-3- II. Neliemiaśz dary 
Tobiasza Samarytana z komory ko- 
ścielnóy wyrzucił, i tam Święte nae 
ża obi 2 H sj AES? 

fuie, który nie doyrzał tego, aby Lce 

38. A drugi huf chwalących szedł! witem łaciny E ECE bytęć i 
przeciwko nim, a ia za nim, A poło- | to naprawuic 10-14. IY. Sabbatu 
wa ludn Po murze od wiezy T'annu- gwałcić srodze zakazuie 1522 V. Su- 
or aż do muru szerokiego ; rowie strolnie Zydy, którzy znowu 
9. A od bramy Efraim ku bramie| z obcego narodu żony poymowali 

starcy, i ku bramie rybney, i wieży! 23-34. 

Chananeel, i wieży Mea aż do bramy (jnegoż dnia czytano w księgach 

Owczćy. I stanęły u bramy straży. Moyżeszowych tak iż lud słyszał. 

40. Potym stanęly one dwa bułyj 1 znaleziono w nich * napisano, ze nie 
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miał wchodzić Amrnonitczyk i Moab- 
czyk do zgromadzenia Bozego Aż na 
wieki, a5Moy.23,3. 

2. Przeto iż nie zaszli synom lzrael- 
skim z chlebem iz wodą: owszem na- 
ięli * przeciwko nim Balaamna, aby ie 
prek lia ale obrócił * Bóg nasz 
onoprzekłęctwow błogosławieństwo. 
*loz.24,9. 4Moy.22,5. *%*r.23,7.8.9.10. 

3. A gdy usłyszeli zakon, odłączyli 
wszystek lud pospolity od Izraela. 

II. 4. Ale się przediym Eliasyb Ka- 
płan, przełożony nad skarbnicą do- 
mu Boga naszego, spowinowacił z 
Tobiaszem ; 

5. I zbudował mu gmach wielki, kę- 
dy przedtym odkładano dary, kadzi- 
dio, i naczynia, i dziesięciny zboża, 
mosczu, i oliwy świeży , opatrze* 
nie * Lewitoim, i spiewakoin, i od- 
żwiernym , takze ofiary podnoszone 
kapłańskie. *4Moy.18,21. 

6. Ale przy tem wszystkićm nie AE 
łem w leruaalemie ; albowiem roku 
trzydziestego i wtórego Artakserkse- 
sa, Króla Babilońskiego, przysze- 
dlem do Króla, a po wyiściu kilkn 
łat uprosiłem się u Króla. 

7. A gdym przyszedł do leruzalemu, 
wyrozuniałem to złe, które uczynił 
Eliasyb kwoli Tobiaszowi, iż mu zbu- 
dował gmach w sieniach doinu Bo- 
żego. 
uć Co mi się bardzo nie podobało; 
przetoż wyrzuciłem wszystkie naczy- 
nia domu Tobiaszowego precz z one- 
goż machi ; 

9. | rozkazałem oczyścić one gma- 

chy, i wniosłem tam zaś naczynia do- 
mu Bożego, dary i kadzidło. * 
111. 10. Nad tom się dowiedział, że 
działy Lewitom nie były oddawane, 
a iz się Lewitowie i śpiewacy, którzy 
pilnowali pracy, rozbiegli, każdy do 
roli swciey. i 

11. Przetoż zgromiłem przełożone, 
mówiąc: Przeczże Opuszczaniy dom 
Boży? A tak zebrawszy je postawi- 
Jem ie na mieyscach ich. 

2, A wszysiek luda przynosili dzie- 
sięciny zboza, 1 moszczu, i świeżćy 
oliwy do skarbu. 

13. 1 postanowiłem podskarbie nad 
skarbami: Selemiasza Kapłana, i Sa- 
doka nanczonego w piśmie, i Fadaia- 


ESDRĄE. 
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sza z Lewitów, a przy nich Hanana, 

syna Zachurowego, syna Mataniaszo- 

wego; bo ie za wierne miano, a ich 

+ ALe była, działy rozdawać 
aciom swym., 

14. Wspomni na mię, o Boże móy! 

dla tego, a nie wymazuy dobroczyn- 
ności moich, którem czynił przy do- 
mu Boga mego, i przy obrzędach 
iego. - 
IV. 15. W oneż dni widziałem w lu 
dzie tłoczące prasy w sabbat, i noszą- 
ce snopy, które kładli na osły, także 
i winne grona, i hgi, i wszelki ciężar, 
a przynoszące do leruzalemu w dzień 
sabbatu, i zgromiłem ie onegoż dnia, 
którego przedawali żywność. 

16. Takze Tyryyczycy, którzy mie- 
szkali w nim, przynosili ryby, i ro- 
zmaite ARR» a przedawali w sab- 
bat synom luda, i w Ieruzalemie. 

17. Przetozem zgroniuł przełożone 
w ludzie, mówiąc do nich: Cóż to 
iest za nieprawość, którey się dopu- 
szczacie, gwałcąc * dzien sabbatu? 

* 2 Moy. 20,8. 3 Moy. 19, 30. 

18. Izali nie toż czynili oycowie wa 
si, przez co Bóg nasz przywiodł na 
nas to wszystko złe, i na to miasto? 
A wy przyczyniacie gniewu na Izrae- 
la, gwałcąc sabbat, 

19. A gdy okrył cień bramy Ieruza- 
lemskie przed snbbatem, rozkazałem 
zamknąc wrota, i nie kazałem ich o- 
twarzac, aż po sabbacie; a niektóre z 
sług 1*0ich postawiłem w bramach, 
zeby nie wnoszono zadnych brzemion 
w dzień sabbatu. 

20. Przetoż zostali przez noc kupcy, 
i przedawaiący towary rozmaite 
Przed miastem feruzalemskićm, raz i 

rugi. 

Ti Przeciwko którym oświadczy- 
łem sę, i rzekłem do nich: Przecz 
wy zostawacie przez noc za murem ? 
Uczynicieli to więcey, ściągnę rękę na 
was. A tak od onego czasu nie przy= 
chodzili w sabbat. 

22. I rozkazałem Lewitom, aby się 
Oczyścili, M SE strzegli bram, 
i święcili dzień sabbatu. I dła tego 
wspomni na imię, o Boże móy! a bądź 
mi miłościw wedlug obfitości mijo- 
sierdzia twego. 

V. 23. W tychże dniach uyrzałem též 
Zydy; 
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tyckie, Amnionickie, Moabskie, 

24. A synowie ich na poły mówili 

o i NIK nie umieiąc mówić po 

sydowsku, ale według ięzyka swego 
narodu. 

25. Przetożem ie zgromił, i przekli- 
nałem ie, i biłem niektóre z nich, a 
rwałem je za włosy, i poprzysi: 
ie przez Boga, aby nie dawali córek 
swoich synom ich, ani brali córek ich 
synom swym i sobie. 

26. Izaliz nie przez to zgrzeszył Salo- 
mon, Król * Izraelski? choc między 
wielą narodów nie było Króla ** ie- 
mu podobnego, który był miły Bogu 
śwtmu, tak że go sg postanowił 
Królem nad wszystkim Izraelem; 


W a REA 3. Nehemias zow e. 
Zydy, którzy sobie poieli żony Azo- 
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27. A wam izali pozwolimy, żobyście 
się dopuszczali tey wielkićy złości, a 
wstępowali przeciwko Bogu naszemu, 
poymniąc zony cudzoziemskie? 


28. Lecz ieden z synów [oiady, syna 
Eliasyba, Kapłana nay wyższego, był 
zięciem Sanballata Horonńczyka, i wy- 

nałem go ad siebie. ; 


glem | 29. W'spomniże na to, o Boże móy! 
przeciw tym 


, którz 
płaństwo, i umowę 
witską. 

30. Przetażem ie oczyścił od wszet- 
kiega chdzoziemca > 1 postanowiłeim 
porządki Kapłanom i Lewitom, kaz- 
demu w pracy iego, 

31. I ku noszeniu drew do ofiar cza. 


plugawią ka- 
apłanską i Lee 


pizecię i tego przywiodły niewiasty |sów postanowionych, takze i pierwo- 


cudzoziemskie do grzechu. 
* | Król. 11,3.4, *% 1 Król. 3,13. 
2 Kron. 1, 12. 


cm. Wspomniże na mię Boze inóy! 
ku dobremu. 


Księgi 


RozDziiutŁ IL 


1. Krół Aswerus wielmożność swo- 
ię Książętom i ludowi, długo ie 
częstuiąc, okazuie 1-4. II. Królowa 
Wasiy na królewskie rozkazanie na 
ucztę stawić się nie chce 9-17. III. 
Zkąd ią Król, naradziwszy się z 
swymi, porzucił, i żony, aby mężom 
posłuszne były, rozkazał 13-02. 


stało się za dni Aswerusa, (który 

Aswerus królował od Indyi aż do 

Murzyńskićy ziemi , nad stem i 
dwudziestą i siedmią krain.) 

2, Że za onych dni, gdy siedział 
Król Aswerus na stolicy KUSTEDAA 
swego, która była w Susan, mieście 
stołecznem ; 

3. Roku trzeciego królowania swego 
sprawił u siebie ucztę na wszystkie 

słązęta swoie, a, swoie, na He- 
tmany z Persów i z Medów, na prze- 
łozone i na Starosty onych krain, 

4. Pokazuiąc bogactwa, i chwałę 
królestwa swego, i zacROŚĆ a ozdobę 
wielmożności swojey przez wiele dni, 
mianowicie przez sto ji ośmdziesiąt 
dni. 

5. (A gdy się dokończyły dni one, 


K;st'e.r y 


uczynił Krćl na wszystek lud, cogo- 
kolwiek bylo w Susan, w mieście sto- 
łecznćm, Od naywiększego aż do nay- 
mnieyszego, ucztę przez siechn dni na 
sali w ogrodzie przy palacu króle- 
wskim.) 

6. Opony białe, zielone i hyacynto- 
we zawieszono na sznurach bisioro- 
wych i szarłatnych, na kelcach sre- 
brnych, i na stapach marmurowych; 
lłoza złote i śrebrne na tle kryszialo- 
wem, i marmurowćem, i paryow ćm, 
i socharowem. 

7. A napóy dawano w naczyniu zło- 
tem, a to w naczyniu co raz innćm, 
i wina królewskiego dostatkiem, iako 
przystało na Króla. 

6. Ale do picia według ustawy nikt 
nie przymuszał. Albowiem tak był 
rozkazał Król wszystkim rządcom 
domu swego, aby czynili według wo- 


li każdego. 
1m9: Wasty też Królowa sprawiła 
ucztę na białegłówy w.domu króle- - 
wskim Króla Aswerusa. f 
10. A dnia siodmego, gdy sobie 
Król podweselił winem, rzeki do Me- 
chumana, Bysyla; Harbona, Bygla, 
i Abagta, Zetnra i Charchasa, do sie- 
M m 2 dimi 
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dmi Komorników, którzy służyli 
przed obliczem Króla Aswerusa, 

11. Aby przywiedli Wasty Królową 

rzed oblicze królewskie w koronie 

rólewskiey, chcąc pokazać narodom 
i Książętoni piękność iey; bo bardzo 
piękna byla. 

12. Ale nie chciała Królowa Wasty 
przyyść na rozkazanie królewskie, 
opowiedziane przez Komorniki. Prze- 
toż rozgniewał się Król bardzo, a 

niew iego zapalił się w nim. 
fi. 13. Tedy rzekł Król do Mędr- 
ców, rozumieiących czasy: (bo taki 
był zwyczay przedkładać * sprawy 
królewskie wszystkim biegłym w 
prawach i w sądach ; 

14. A nayblizszymi iego byli Char- 
sena, Setar, Admata, Tarsys, Meres, 
Marsene, Memuchan, siedm Książąt 
Perskich i Medskich, Którzy patrzali 
na oblicze królewskie, i siadali na 
pierwszóm mieyscu w królestwie.) 

15. Co czynić podług prawa z Kró- 
lową Wasiy, przeto iż nie uczyniła 
rozkazania Krgla Aswerusa, opowie- 
dzianego przez Komorniki? © 

16. Tedy odpowiedział Memuchan 
przed Królem i Książęty: Nie prze- 
ciwko Królowi samemu wystąpiła 
Wasty Królowa, ale przeciwko wszy- 
stkim Książętom, i przeciwko wszy- 
stkim narodom, którzy są po wszy- 
stkich krainach Króla Aswerusa. ` 

17. Albowiem gdy się ta sprawa 
Królowćey doniesie do wszystkich nie- 
wiast, znieważą sobie męze swoie w 
oczach swoich, i rzeką: Król Aswe- 
xus rozkazał przywieść Wasty Królo- 
wą przed oblicze swoie, a nie przy- 
szła. 

18. Owszem dzisia toż rzeką Księ- 
żny Perskie i Medskie. ge słysza- 
ły postępek Królowty ) wszystkim 
Książętom królewskim, a będzie do- 
syć wzgardy i waśni. 

19. Przetoż, ieżli się za dobre widzi 
Królowi, niech wynidzie wyrok kró- 
lewski od oblicza iego, a niech bę- 
dzie wpisan między prawa Perskie i 
Medskie , których się przestępować 
nie godzi, że nie chciała przyyść Wa- 
sty przed obliczność Króla Aswerusa; 
rzetoż królestwo iey da Król inney, 
epszćy nia ona. 


ESTHER. 
20. A gdy usiyszą ten wyrok króle- 
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wski, który wydasz po wszystkiem 
królestwie swoićm, iako wielkie iest, 
tedy wszystkie żony będą wyrządzał 
uczciwość małżonkom swoim od wiel- 
kiego aż do małego. 

21. I podobała się ta rada Królowii 
Książętom. I uczynił Król według 
rady Memuchanowey; 

22. A rozesłał listy do wszystkich 
krain królewskich, do każdćy krainy 
pismem iey własnem, i do każdego 
narodu ięzykiem iego, aby każdy 
mąż był panem w domu swoim. A to 
obwołano ięzykiem kazdego narodu. 


RoznDziut II. 

1. Z Panien ze wszystkiego PAŃ» 
stwa na rozkazanie królewskie przes 
branych, Ester, Zydowka, króle- 
wską żoną została 1-16. I], Korona. 
cyą ićy, i wesele odprawiono 17-20. 
III Dwa sług na śmierć królewską 
dy Śnie: Mardoclieusz obiawia 
21-23. 

'[© gdy się stało, a uśmierzył się 

niew Króła Aswerusa, wspomiał 
na Wasty, i na to, co była uczyniła, i 
na dekret, który był wydan przeciw= 
ko niey. 

2. I rzekli Dworzanie królewscy, 
sudy jego : Niech poszukaią Króło- 
wi dzieweczek, panienek piękney 
urody; 

3. A niech postanowi Król Starosty 
po wszystkich krainach królestwa 
swego, którzyby zebrali wszystkie 
dzieweczki, panienki pięknćy urody, 
do Susan, miasta stołecznego, do do- 
niu białychgłów, pod dozor Hegaia, 
Komornika królewskiego, stróża bia- 
tych łów, a dali im ochędostwa ich. 

4. A panienka, któraby się upo- 
dobała w oczach królewskich , niech 
króluie miasto Wasty. I podobała 
się ta rzecz w oczach królewskich, i 
uczynił tak. 

5. A był Zyd w Susan, w mieście 
stołecznem , imieniem Mardocheusz, 
syn laira, syna Symby, syna Cyso- 
wego, z pokolenia EATA D, 

0. 
6. A ren był przeniesiony z lerura- 


lemu z innymi poimanymi , którz 


byli * przeniesieni z lechoniaszeni, 
3 
ró- 
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Królem ludskim , które był zawiodł 
w niewolą Nabuchodonozor, Król 
*2Król.24,14. 
7. Ten chował Hadassę, którą też 
zwano Eser, córkę stryia swego, 
przeto iz nie miała oyca, ani matki ; 
a byla panienka pięknćy urody, i 
wdzięczney twarzy, którą Mardo- 


Babiloński. 


cheusz po śmierci oyca iey i matki iey 
za córkę przyiął. 

8. A gdy się rózgłosilo rozkazanie 
królewskie, i wyrok iego; i gdy 
zgromadzono panienek wiele do Su- 
sam, miasta stołecznego, pod do- 
zor Hegaia , wzięto tez i Esterę do 
domu królewskiego pod dozor He- 
gaia, stróża białychłów. 

9. I podobała mu się ona dzićwe- 
czka, a znalazła łaskę w oczach iego. 
Przetoż iey zaraz kazał dać ochędo- 
stwo iey, idział icy, i siedm panie- 
nek nadobnych kazał iey dać z domu 
królewskiego; mad to opatrzenia 
iey i panienek iey polepszył w domu 
białogłowskim. 

10. Ale nie oznaymiła Ester ludu 
swego, ani rodziny swéy; albo- 
wiem iey był Mardocheusz przykazał, 
aby nie oznaymowała. 

11. Ale Mardocheusz na każdy dzień 

rzechadzał się przed sienią domu 

iałogłowskiego , chcąc się dowie- 
dzieć , iakoby się miała Ester, i co- 
by się z nią gziało. ; 

12. A gdy przychodził pewny czas 
każdéy panny , aby weszła do Króla 
Aswerusa, gdy się wypełniło przy 
niey wszystko według prawa białych- 
M przez dwanaście miesiąców ; 
(bo się tak wypełniałyj dni ochęda- 
zania ich , mażąc się przez sześć mie- 
ay oleykiem z Mysry, a przez 
drugie sześć miesięcy rzeczami won- 
nemi, i innem ochędostwem bialo- 
głowskiem ) 

13. Zatym panna wchodziła do Kró- 
la, ao cokolwiek rzekła, to iey da- 
no, aby z tym poszła z domu biąło- 
głowskiego, az do pokoiu króle- 
wskiego- 

14. W wieczór wchadzała, Aa rano 
się zaś wracała do drugiego domu bia- 
łogłowskiego pod straż Saasgazy, Ko- 


mornika królewskiego , stróża załó- 
żnic; nie wchadzała więcey do Króla, 
ale ieżli się upodobała Królowi, przy- 
zywano ićy z imienia. 

15. A gdy przyszedł czas pewny 
Esterże, ECA DAJA str il Mar. 
docheuszowego, (który ią był sobie 
wziął za córkę,) aby weszła do Króla, 
nie ządała niczego, tylko co ićy rzekł 
Hegay , Komornik królewski, stróż 
bialychgłów. I miała Ester łaskę w 
oczu wszystkich, którzy ią widzieli. 

16. A tak wzięta iest Ester do Króla 
Aswerusa, do domu iego królewskiee 
go „ miesiąca dziesiątego , (ten iest 
miesiąc Tebet,) roku siodmego kró- 
lowania iego. 


Il. 17. F rozmiłował się Król Estery 
nad wszystkie białegłowy, a miała 
łaskę i miłość u niego. nad wszystkie 
panny, tak iz włożył koronę króle- 
wską na głowę ićy, a uczynił ią Kró- 
lową miasto Wasty:. 

18. Nad to sprawił Król ucztę tviel- 
ką na wszystkie Książęta swoie, i słu- 
gi swoie, to iest ucztę Estety, i dał 
odpoczynek krainom, i rozdawał da- 
ry, tak iako przystoi Królowi. 

19. A gdy powtóre zebrane były 
panny, a ardocheusz siedział u bra- 
my królewskiey; 

20. (A Ester nie oznaymiła była na- 

rodu swego, ani ludu swego, iakoićy 
był rozkazał Mardocheusz; bo rozka- 
zaniu Mardocheuszowemu dosyc czy- 
niła Ester, iako gdy ią wychowywał 
u siebie.) 
II. 2t. W oneż dni, (gdy Mardo- 
cheusz siedział u bramy królewskićy) 
rozgnićwał się Bigtan i Teres, dwa 
Komornicy królewscy, z tych, któ- 
rzy strzegli progu, i szukali, iakoby 
sciągnąc rękę na Króla Aswerusa. 

22. Czego dowiedziawszy się. Mar- 
docheusz, oznaymił to Krółowey 
Esterze, a Estera to oznaymiła Króło- 
wi imieniem Mardocheuszowćm. 

23. A gdy się tego dowiadowano, 
znalazło się tak; i obieszono obu na 
szubienicy, a napisano to w księgach 
kroniki przed Królem. 


R o 
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RoznzraŁ II. 
1 Mardocheusz Ha:nanowi od Kró- 
la wywyżźszonemu, kłaniać się nie 
chce 1-4. II. Haman chcąc sę tego 
zemścić, onego i wszystkie Zydy wy” 
tracić zamyśla 5. 6. III na co też 
chyirze od Króla mandatów z pieczę- 
cią dostał, i one rozesłał 7-15. 


pPotych sprawach wielmożnym uczy- 
zd A 

nit Król Aswerus Hamana, syna 

Hamedatowego, Agagieyczyka, i wy- 

wyższył go, 1 wystawił stolicę iego 

nad wszystkie Książęta, które byly 

przy nim. P 


2. A wszyscy słudzy królewscy, któ- 
rzy byli u bramy królewskićy, kla- 
niali mu się, i upadali przed Hama- 
nem; albowiem tak był rozkazał Król 
o nim. Ale Mardochuusz nie kłaniał 
się, am upadał przed nim. 


3. Prz toż rzekli sładzy królewscy, 
którzy byli w bramie kelen tien 
do Mardocheusza : Czemuż ty ZĘ” 
stępuiesz rozkazanie królewskie : 


4. A gdy tak do niego na kazdy dzień 

mawiali, a nie usłucliał ich, oznaymi- 
li to Hamanowi, chcąc widziec, ieźli 
się osloią słowa Mardoclienszowe; bo 
im był powiedział, że był Zydum. 
JI. 5. A widząc Haman, iż się Mar- 
doclieusz nie kłaniał, ani wpadał przed 
nur, napełniony iest Haman popędli- 
Wuścią, 

6. I miał to sobie za rzecz lekką, 
targiiąć się na samego Mardocheusza; 
(bo mu było oznaymiono, z którego 
ludu był Mardoclieusz ,) przetoż się 
starał Harman, aby wytracił wszystkie 
Zydy, którzy byh po wszystkiem kró- 
lestwie Aswerugowćm , naród Mar- 
docheuszów. 


IM. 7. A tak miesiąca pierwszego 
(len iest miesiąc Nisan) roku dwuna- 
stego Króla Aswerusa rozkazał Ha- 
man miotać Pur (to iest los) przed 
sobą ode dma do dnia, i od iniesiąca 
aż do miesiąca dwunastego; (ten iest 
miesiąc Adar.) 


8. Bo był rzekł Harnan do Króla 
Avworusa : dest lud niektóry rczpre- 


ESTHER. 
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szony i rozsypany między ludem po 
wszystkich krainach królestwa twe- 
go, którego prawa różne są od praw 
wszystkich narodów, a praw króle- 
wskich nie przestrzepaią; przetoż nie 
sę pozyteczno ALR zaniechać 
ich. 


9. Teżli się tedy Królowi zda, niech 
będzie napisano, aby byli wytraceni. 
A 1a dziesięć tysięcy talentów śrebra 
odważę do rąk przełożonych nad tą 
[rac aby ie odnieśli do skarbu kró- 
t wskiego. 


10. Tedy zdiął Król pierścień swóy 
z ręki swéy, i dał go Hanianowi Aga- 
gicyczykowi, synowi Flamedatowe- 
mu nieprzyiacielowi Zydowskiemu. 


11. I rzekł Król do Hamana: Sre- 
broc to daruię, i ten lud, abyś z nim 
czynił, coć się podoba. 


12. Przetoż przyzwano Pisarzów 
królewskich miesiąca pierwszego, 
trzynastego dnia tegoż raiesiąca, i 
napisano wszystko, 1ako był rozkazał 
Haman do Książąt królewskich, i do 
Starostów, którzy byli nad kazdą 
krainą, i do Hetmanów kazdego na- 
rodu do każdćy krainy według pisma 
iey, i do kazdego naradu według ię- 


„zyka iego. Imieniem Króla Aswerusa 


napisano, i zapieczętowano sygneteim 
królewskim. 


13. I rozestano listy pre posły do 
wszystkich krain królewskich, aby 
wygładzono , wymordowano, i wy- 
tracona wszystkie Zydy od młodego 
aż do starca, dziątki i niewiasty, dnia 
iednogo, trzynastego dnia miesiąca 
dwunastego (ten iest miesiąc Adar,) a 
korzyść ich aby rozchwycono. 


14. A tać summa była tych listów, 
aby obwołano po wszystkich krai- 
nach, i oznaymiono wszystkim naro- 
dom, żeby byli gotowi na on dzień. 


15. Tedy wyiechali posłowie śpie- 
szno z rozkazaniem królewskiem ; 
przybito też wyrok w Susan, w mie- 
ście stołecznćm, a Król i Haman sie- 
dzieli piiąc; ale miasto Susan było 
zatrwozone. 


R v- 
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10. [rzekła Estera do Atacha, wska- 


RorDzraŁ IV. 

I. Mardocheusz z dekretu króle- 
wskiego zasmucony 1-3. II. o nim 
Esterze oznaymuie, a żeby się za Zy- 
dy dv Króla przyczyniła, prosi 4-6, 
Ill. Czego gdy się ona dla swego nie» 
bespieczeństwa zbrania 9-1f. 1V. Mar 
docheusz ią strolnie 44-14. V. a ona 
zatym z ludem swym w poście do 
Boga się uciekaiąc, do Króla się przy- 
czynić obiecuiu [52 (7. 

Mardocheusz, dowiedziawszy się 

wszystkiego, co się było stało ro- 
zdarł szaty swe, i oblekł się w wór, 
a posypawszy się popiołem, wyszedł 
w pośrzod miasta, i wołał głosem 
wielkim i żałosnym. 

2. I przyszedł az przed bramę króle- 
wską; bo się nie godziło wniść w 
bramę królewską obleczonemnu w 
wór. 

3. W kazdóy także krainie i miey- 
scu, gdziekolwiek rozkazanie króle- 
wskie, i wyrok iego przyszedł, była 
wielka żałość między Żydy, post, i 
płacz, i narzekanie, a w worze, i na 
popiele wiele ich leżało. 

I. 4. Przetoz przyszedszy panny 
Estery, i Komornicy ieys oznaymili 
ićy t0; i zasmęcila się Królowa bar- 
dzo, i posłała szaty, aby obleczona 
Mardocheusza, zdiąwszy z niego wór 
iego. Ale ich on nie przyjął. 

5. Tedy zawoławszy Estera Atacha, 
iednego z Komorników królewskich, 
którego iey był dał za sługę, rozkaza- 
ła rnu z strony Mardocheusza, aby się 
dowiedział, co i przeczby to było. 

6. Wyszedł tedy Atach do Mardo- 
cheusza na ulicę mieyską, która byla 
przed bramą królewską. 

7. I oznaymił mu Mardocheusz wszy- 
ate, co mu się przydało, i o tey sum- 
mie srebra, którą obiecał Haman od- 
wazyć do skarbu królewskiego prze- 
ciwko Zydom, aby byli wytraceni, 

8. Nad to dał mu przepis wyroku, 
który byi Przybity w Susan na wytra- 
cenie ich, aby okazal Esterze, i oznay- 
mił iey; a zeby iċy rozkazał, aby szła 
do Króla, i prosiła go, A przyczyniła 
się do niego za ludem swoim. 

Iii. 9. Tedy przyszedszy Atach eznay- 
mił Esterze słowa Mardocheuszowe. 


zuiąc przezeń do Mardochcusza : 

1t. Wszyscy słudzy królewścy, i lud 
krain królewskich wiedzą, ze ktoby- 
kolwiek (mąz albobiałaglowa) wszedł 
do Króla do sieni wnętrzney, nie bę- 
dąc wezwany, to prawo o nim iest, 
aby był zabity, oprócz na kogoby wy* 
ciągnął Król sceptr złoty, ten zyw z0- 
stanie. Alem ia nie była wezwana, 
abym weszła do Króla, iuz przez Lrzy- 
dzieści dni. 

IV. 12. A gdy oznaymiono Mardo- 
cheuszowi słowa Estery, 

13. Rzekł Mardochen:z, aby zasię 
powiedziano Esterze: Nie mniemay 
w umyśle twoim, abyś zachowana 
bydź miała w domu królewskim mi- 
mo wszystkie Zydy. r 

i4. Albowiem, ieżli ty tak cale mil- 
czeć będziesz na ten csas, ulzenie i 
wybawienie przyydzie Zydom zkąd 
inąd, ale ty i dom oyca twa zgi- 
niecie ; a któż wie, iezliś nie dla tego 
czasu dostąpiła królestwa ? 

V. 15. I rzekła Estera, aby zasię 
oznaymiono Mardocheuszowi: 

16. Idż, zbierz wszystkie Zydy, któ- 
rzy się znayduią w Susan, a pośćcie za 
mię, a nie iedzcie ani piycie przez 
trzy dni, w nocy ani we dnie. Ia też, 
i panny moie także będę pościła ; te- 
dy wnidę do Króla, choć to nie we- 
dług prawa, a ieżli zginę, niech zginę, 

17. Tedy szedł Mardocheusz, i uczy- 
nił wszystko, co mu była rozkazała 
Estera. 


RoznriaŁ V. 


I Królowa Ester ma ucztę Króla i 
z Hamanem zaprasza 1-8. II. Haman 
się na Mardochensza o nieuczyniony 
pokłon bardzo gniewa, i za radą przy: 
iaciół szubienicę nań budować kaze 
9-14. 

Ą dnia trzeciego ubrawszy się Ester 
* w ubiór królewski, sianęła w sic- 
ni wewnętrzney domu królewskiego 

rzeciw pałacowi królewskiemu. A 

ról siedział na stolicy królewskićy 
swoiey w pałacu królewskim przeci- 
wko drzwiom doniu, 

2. A gdy uyrzał Król Esterę Królo- 
wą stoiącą w sieni, znalazła łaskę w 
oczach iego,i wyciągnął Król do Bste- 

ry 
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swey. Tedy przystąpiwszy Ester do- 
tknęla się konca sceptra, 

3. I rzekł do niey Król: Góżci Kró- 
lowa Ester? a co za próźba twoia ? 
Chocbyś też i o połowę królestwa 
prosiła, tedyć będzie dano. 

4. I odpowiędziała Ester: leżli się 
Królowi podoba, niech przyydzie 
Król i Haman dzisia na ucztę, którąm 
dla niego nagotowała. 

5. I rzekł Król: Zawołaycie co ry- 
chley Hamana, aby dosyć uczynił 
woli Estery. Przyszedł tedy Król i 
Haman na onę ucztę, którą była spra- 
wiła Ester. 

6. Potym Król rzekł do Estery, na- 
Psy się wina : Cóż za prożba two- 
JA? a będziec dano; co za ządość two- 
ia? Chocbyś i o połowę królestwa 
prosiła, będzieć dano. 

7. Na to odpowiedziała Ester, i rze- 
kła: Ządość moia, i prożba moia ta 
iest : 

8. leżlim znałazła łaskę w oczach 

królewskich, a ieżli się Królowi po- 
doba, aby przyzwolił na prożbę mo- 
ię, i wypełnił ządość moie, aby ie- 
szcze przyszedł Król i Haman na 
ucztę, którą im zgotuię, a iutro uczy- 
nię według slowa królewskiego. 
II. 9. A tak'wyszedł Haman dnia one- 
go wesoły, i z dobrą myślą; ale gdy 
nyrzał Haman Mardochensza w bra- 
mie królewskiey, że ani powstał, ani 
się ruszył przed nim, napełniony był 
Haman przeciwko Mardocheuszowi 
popędliwością. 

10. Wszakże zatrzymał się Haman, 
aż przyszedł do domu swego, a posła- 
wszy wezwał przyjaciół swoich, i Ze- 
res, zony MAL . 

11. I powiadał im Haman o sławie 
bogactw swoich, i o mnóstwie synów 
swych, i o wszystkim iako go uwiel- 
bił Król, i iako go WAY nad in- 
ne Książęta i sługi królewskie. 

12. Nad to rzeki Haman: Nawet nie 
wezwała Ester Królowa z Królem na 
ucztę, którą nagotawała, tylko mnie, 
a ieszcze i na iutro iestem od nićy z 
Królem wezwany. 

13. Ale mi to wszystko za nic, po- 
kąd ia widzę Mardocheusza Zyda, 
siedzącego a bramy kiólewikicy, 


uR. 
i Maaa WNN O | 
ry sceptr złoty, który trzymał w ręcej 14. [frzekła mu Zeres, zona iego; i 

wszyscy przyiaciele iego: Niech po- 1 
iąci- | 
róla | 
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— 


stawią szubienicę wysoką na 
dziesiąt łokci, a rano mów do Kro 
aby obieszono Mardocheusza na niey» 
a idź z Królem na ucztę z weselem. * 
upodobała się ta rada Hamanowi, ? 
kazał postawić szubienicę. 


RozpDziit VI. 

I. Król w nocy czyłaiąc kroniki, zā- 
sług Mardocheuszowych się doczytał 1. 
9. II, za które Mardocheusza wywyż” 
szyć kazał 3-12. 118. Haman się przed 
swymi frasuie, którzy nic dobrze mu 
tuszą 13. 14. 

()uey nocy Król nie mogąc spac, ka- 

zał przynieść księgi hystoryi pa- 
mięci godnych, i kroniki; i czytano 
ie przed Królem. 

2. I znależli napisano, że onno 
Mardocheusz zdradę Bigtana i Tere- 
sa, dwu Komorników królewskich z 
tych, którzy strzegli progu, że szuka- 
li sciągnąc rękę na Króla Aswerusa. 
I. 3. Tedy rzekł Król: Iakieyż do- 
stąpił czci 1 zacności Mardocheusz dla 
tego? Na co odpowiedzieli słudzy 
królewscy, Dworzanie iego: Nic za 
to nie odniosł. „p 

4. I rzekł Król: Któż iest w sieni? 
(a Haman przyszedł był do sieni ze- 
wnętrznćy pałacu królewskiego, 
chcąc mówić z Królem, aby obieszo- 
no Mardocheusza na szubienicy, któ- 
rą mu był nagotował.) 

5. Tedy odpowiedzieli Królowi słu- 
dzy iego: Oto, Haman stoi w sieni. 1 
rzekł Reo : Niech sam wnidzie. 

6. l wszedł Haman. Kióremu Król 
rzekł: Coby uczynić mężowi temu, 
którego Król chce uczcić? (a Haman 
ruyslił w sercu swóijn: Komużby 
chciat Król uczciwość większą wyrzą- 
dzić nad mię ?) 

7. I odpowiedział Haman Królowi: 
Mężowi, którego Król chce uczcić, 

8. Niech przyniosą szatę królewską, 
w którą się ubiera Król, i przywiodą 
konia, na którym iezdza Król, a 
niech włożą koronę królewską na 
głowę iego; A 

9. A dawszy onę szatę i onego konia 
do ręki którego z Książąt króle- 
wskich, z Książąt nayprzednieyszych; 

niec 


a = maąj 


«X Gia Ta 


a u i 


Rozd. 6. 7. Es 


niech ubiorą męża onego, którego 
Król chce uczcić, a niech prowadzą 
na koniu po ulicy mieyskićy, a niech 
wołaią przed nim: Tak się ma stać 
mężowi, którego Król chce uczcić. 
10. sedy rzekł Król do Hamana: 
Spiesz się, weźmi szatę i konia, iakoś 
powiedział , anczyń tak Mardochen- 
szowi Zydowi, który siedzi w bramie 
królewskićy, a nie opuszczay nic z 
tego wszystkiego, coś mówił. 
11. Przetoż wziąwszy Haman szatę i 
onia, ubrał Mardochieusza, i prowa- 
ził go na koniu po ulicy mieyskiey, 
wołając przed nim: Tak się ma stać 
mezowi, którego Król chce uczcić. 
12. Wrócił si potym Mardochieusz 
do bramy królewskiey, a Haman 
pokwapił się do domu swego z ża- 
łością, maiąc głowę nakrytą. 
IL. 13. I powiedział Haman Zeresie, 
żonie swćy, i wszystkim przyinciołom 
twoim wszystko, co mu się przydało, 
` rzekli do niego mędrcy iego,iZeres, 
żona iego: Ponieważ z narodu Zy- 
owskiego iest Mardocheusz, prze 
któregoś obliczem począł upadać, nie 
przemożesz go, ale pewnie 
Przed obliczem iego. 


14. A gdy ieszcze oni mówili z nim, 
to, Komornicy królewscy przyszli, 


A przymusili Hamana, aby szedł na| 9. 


ucztę, którą była Ester sprawiła. 
Rozonziratb VII. 

1. Estera na drugićy uczcie Królowi 
Brozbę swą o swe i laiu Zydowskic- 
go zachowanie przedkłada 1-4. TI. 
„A Hamana tych rzeczy sprawcę skarży 
2-6. IJ. któego Król na téy, którą 
Był na Mardochen j ihs 
bi ardochensza wystawił, szu- 
ieuicy obiesić rozkazał. 7-10. 


Ą tak przyszedł Król i Haman na 
ucztę do Estery Królowcy. 
2. Erzekł zasię Król do Estery dru- 
B!EBO dnia, napiwszy się wina: Cóż 
+ Prożbą twoja Królowa Ester? a 
pęd” „dano; co za żądość twoia? 
hocbyś też io potowę królestwa 
Prosiła, stanieć się, 

x Tedy odpowiedziała Królowa 
ster, i rzekła: leżlim znalazła łask 
Przed oczyma twćmi, o Królu! aieźli 
uę Królowi podoba, niech nii będzie 


a, 
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darowany żywot móy na prożbę moię, 
i naród móy na żądość moię. 

4. Albowiemeśmy zaprzedani , ia i 
naród móy, abyśmy byli wygładzeni, 
wymordowani i wytraceni. Gdy- 
byśmy za niewoln:ki i niewolnice 
przedani byli, milczalabym, chocby i 
tak ten nieprzyiaciel nasz, nie mogł 
A tey szkody Królowi. 
II.5.Tedy odpowiedział KrólAswerus, 
i rzekł do Estery Królowćy : Któż to 
iest? a gdzie ten iest, którego serce 
tak nadęte iest, aby to śmiał uczynić ? 

6. I rzekła Ester ; Mąż sprzeciwnik, 
a W > naygorszy iest ten Ha- 

| man. ztrwozył się Haman przed 

| Królem 1 Królową- 

'1II. 7. Tedy Król wstał w popędli- 
wości swoiey od onty uczty, A szedł 
do ogrodu przy pałacu; ałe Haman 
zos aby prosilo aywot swóy Estery 
Królowey ; bo widział, że mu zgoto- 
wane było nieszczęście od Krola. 

8. Potym Król wrócił się z ogroda, 

który był przy pałacu, do domu, 

dzie pit wino; a Haman upadł był 
jna łoze, na którym siedziała Ester. 
Tedy rzekł Król: [zali ieszcze i gwałt 


tery. 


upadniesz | chce uczynić Królowėy u mnie w 


domu? A jA y te słowa wyszły z ust 
królewskich, zaraz twarz Hamanowę 
nakryto. 

tym rzekł Harbona, ieden g 

Komorników , prred Królem: Oto, 
ieszcze szubienica, którą był zgotował 
Haman na Mardocheusża, który się 
starał o dobre królewskie , stoi prz 
domu Hamanowym wzwyż na piąci- 
dziesiąt łokci. I rzekł Król: Obieście 
go na nity. 

10. I obieszono Hamana na onè 
szubienicy , którą był zgotował Mar- 
docheuszowi. A tak uspokoił się 
gniew królewski. 

RozDziaŁ VIII. 

1. Mardocheusz od Króla wielce 
wywyższony 1.3. II, a Zydom po» 
zwolono, aby się uieprzyiaciołum 
swym bronili 3-13. II]. zczego uni 


wielce byli pocieszeni 14-17. 
Q)regoż dnia dał Król Aswerus 
Esterze Królowey dom Hamana, 
nieprzyjaciela Żydowskiego ; a Mar- 
BENE przyszedł przed Króla; bo 
mu 
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mu była oznaymiła Ester, ze był iey 
pokrewnym. : 

2. Tedy zdiął Król pierścień swóy, 
który był wziął od Hamana, i dał go 
Mardocheuszowi, a Ester postanowiła 
Mardocheusza nad domem Hamano- 
wym. 

I. 3. Potym ieszcze Ester mówiła do 
Króla, upadszy u nog iego, i płakała, i 
psia go, aby wniwecz obrócił złość 

amana Agagieyczyka, i zamysł iego, 
który był wymyślił przeciwko Ży- 
dom. 

4. Tedy wyciągnął Król na Esterę 
sceptr złoty, a fstera wstawszy sta- 
nęła przed Królem, 

5. Irzekła: Ieżli się Królowi podo- 
ba, a ieźlim znalazła łaskę przed obli- 
czem iego, i ieźli się to za słuszną zda 
bydź Królowi, i ieżłim ia przyjemna 
w oczach iego, niech napiszą, aby 
były odwołane listy zamysłów Hama- 
na, syna Hamedata A gagieyczyka, 
które rozpisał na wytracenie Żydów, 
którzy są po wszystkich krainach 
królewskich. 

6. Albowiem iakożbym mogła pa- 
trzać na to złe, któreby przyszło na 
lud móy? albo iakobym mogła wi- 
dzieć zginienie rodziny moiey ? 

7. I rzekł Krół Aswerus, do Estery 
Królowcy, i do Mardochensza Żyda : 
Otom dom Hamanów dał Esterze, a 
onego obieszono na szubienicy, przeto 
iż ściągnął rękę swoię na Zydy. 

8. Wy tedy piszcie do Zydów , iako 
się wam podoba, imieniem krále- 
wskićm, i zapieczętnycie pierścieniem 
królewskim; albowiem to,» co się 
pisze imieniem królewskiem, ipieczę- 
tuie się pierścieniem królewskim, nie 
może bydź odwołano. 

9. A tak zwołano Pisarzów króle- 
wskich onego czasu, miesiąca trze- 
ciego , (ten iest miesiąc Sywan) dwu- 
dziestego i trzeciego dnia tegoz mie- 
siąca, a pisano wszysko, iako rozka- 
zał Mardocheusz, do Zydów i do 
Książąt, i do Starostów „ i do przeło- 
żonych nad krainami » którzy są od 
fndyi aż do Murzyńskiey ziemi nad 
stem dwudziestą i siedmią krain, do 
każdey krainy pismem ićy, i do ka- 
zdego narodu ięzykiem 1eg0; i do 
Zydów pismem ich i ięzykiem ich. 


, 


ESTHER. 
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10. A gdy napisał imieniem farola 
Aswerusa , i zapieczętował pierście= 
niem królewskim, rozesłał listy przez 
posły, którzy jeżdzali na koniac 
prętkich, i na mułach młodych : 

11. Iz Król dał wolność Zydony 
którzy byli we wszystkich mieściechs 
aby się zgromadzili, a zastawiali się 0 
duszę swoię, a zeby wytracili, wy” 
mordowali, i wygubili wszystkie 
woyska ludu onego, i krain tych 
którzyby im gwałt czynili, dziarkom 
ich, i żonom ich, a łupy ich zeby 
rozchwycili; 

12. A to iednego dnia po wszystkich 
krainach Króla Aswerusa, to iesty 
trzynastego dnia miesiąca dwunaste" 
go, ten iest miesiąc Adar. s 

13. Summa tych listów byta: Żeby 
wydano wyrok w każdéy krainie, 1 
oznaymiono wszystkim narodom, aby 
[byli Żydzi gotowi na on dzień ku 
| pomście nad nieprzyiacioły swymi. „ 
H. 14. Tedy posłowie, którzy i€- 
zdżali na koniach prętkich i na mu* 
łach, bieżeli iak nayprędzey z rozka- 
zaniem królewskićin, a przybity by 


ten wyrok w Susan na pałacu kro” 


lewskim. 
15. A Mardocheusz wyszedł od 
Króla w szacie królewskiey hyacyn= 


towóy i biaicy , i w wielkiey koronie | 


zlotóy , i w płaszczu bisiorowym, $ 
szarłalnym ; a miasto Susan weseliło 
i radowało się. 

t6. A Zydom weszła światłość i we” 
sele, i radość i cześc, 

17. Także w kazdey krainie, i w 
každém mieście, i na wszelkićm 
mieyscu, gdziekolwiek rozkaz kró* 
„ewski „ Lwyrok iego doszedl , mieli 
Zydzi wesele, radość, uczty, i dzień 
ucieszny ; a wiele z narodów onych 


krain zostawali Żydemi; albowiem ` 


strach był przypadl od Żydów na niee 
Roznziwt IX, 

I. Zydzi czisu naznaczonego w kró* 
lestwie Aswerusowóm zemścili si4 
nad nieprzyiaciołmi swymi 1.1% 
II. Przeco Mavdocheu:z postanowił 


aby co rok dni losów święcono, co! 


Królowa Ester potwirdziła 19- 39. 
otym dwunastego miesiąca , którj 
iest miesiąc Adar, dnia trzynastego 
tegoż. miesiąca, gdy przyszedł cz4$ 
rozkA* 


1 
£ 
1 
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Tozkazania E sA i wyroku 

lego , aby się wypełnił onegoż dnia, 

Którego się spodziewali nieprzyjaciele 
| Zydowscy panować nad nimi, stała 
się rzecz przeciwna, że panowali Ży- 
dowie nad tymi, którzy ie mieli w 
nienawiści. i 

2. Bo się byli zebrali Żydowie w 
mieściech swych po wszystkich krai- 
nach Króla eo aby ściągnęli 
tekę uate, którzy złego ich ku 3 
R nikt się nie ostał przed nimi, bo 
byi przypadł strach ich na wszystkie 
Narody. 

3. A wszyscy przelożoni nad kraina- 


Estery. 
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iutro Żydom którzy są w Susan , aby 
uczynili według wyroku dzisieysze- 
go, a dziesięć synów Hamanowych 
aby zawiesili na szubienicy. 

14. I rozkazał Król, aby tak było. 
A tak przybity był wyrok w Susan, 
i obieszono dziesięć synów Hama- 
nowych. ; 

15. A zgromadziwszy się Żydowie, 
którzy byli w Susan, i dnia czternaste- 
go miesiąca Adar, zabili w Susan trzy 
sia mężów ; wszakże na łupy ich nie 
ściągnęli ręki swoiey. 

16. Inni także Żydzi , którzy byli w 
krainach królewskich , zebrawszy się 


= m Z wa = 


I | mi, i Książęta, i Starostowie, i spraw- |zastawiali się za dusze swe; a póty 
= | €y rohot królewskich mieli w uczci- | mieli pokóy od nieprzyiacioł swych. 
Wości Zydy; bo przypadł strach Mar- | Bo zabili nieprzyiaciół swoich siedm- 
ý | Socheuszów na nie. | dziesiąt i pięć tysięcy; wszakże na 
i| .4. Albowiem Mardocheusz był wiel- łupy nie ściągnęli ręki swoiey. 
f | Kim w domu królewskim, a sława| 17. Poczęli dnia trzynastego mie- 
u lego rozchodziła się po wszystkich | siąca Adar, a przestali dnia czterna- 
i tainach , gdyz on mąż Mardocheusz stego tegoż miesiąca, a sprawowali 
zd 


postępował, i wielkim urogi. tegoz dnia uczty i wesela. 

5. A tak pobili Żydzi wszystkie nie-| 18. Ale Żydzi, którzy byli w Su- 
Drzyiacioły swole, mieczem ie mor-!san, zebrali się dnia trzynastego i 
i duiąc, i tracąc, i niszcząc, a czyniąc z, czternastego tegoż miesiąca; a odpo- 
ki tymi, co ich nienawidzieli według | czynęli piętnastego dnia tegoż miesią- 


upodobania swego. 


ca, i sprawowali dnia onego uczty i 


d| 6 Nawet i w Susan, mieście stołe- | wesela. ; 
| Gmem, zabili i wytracili Żydzi pięć : Il. 19. Przetoż Żydzi mieszkaiący po 
e) t męzów, wsiach, i po miasteczkach niemuro- 
i Q 1 Parsandata, i Dalfona, i wanych, obchodzą pali czternasty 
o “ispata, À miesiąca Adar z weselem, i z ucztami 
8. I Porata, i Adaliasza, i Arydata, |iz dola myślą , posyłaiąc upominki 
a A Parymasta, i Arysaia, i Arydaia, |ieden drugiemu. 
„AYZAŁA, 20. Bo pisał Mardocheusz o tym, i 

f „10. Dziesiąci synów Hamana , syna JARA isty do T EA Zydów; 
n Amedatowego, nieprzyjaciela Ay- którzy byli po wszystkich krainach 
„  eowskiego, zabili; ale na łupy ich nie | Króla Aswerusa, do bliskich i do 
Ji *ciąpneli ręki swoiey. ; dalekieh, 
ál licho egoz dnis, gdy przyniesiono | 31, stanowiąc im, aby obchodzili 
h  |czbę pobitych w Susan, mieście T Dehe si: Ada, i 
p irólewskićm, przed Króla, zien czternasty sią a Ada, i 
e „1 Rzekł Król do Estery Królowćy: gap eigh tegoż miesiąca. na 

| posan, mieście stołecznem, zabili < r w” h dni MirYCh 
p Zydzi i Wytracili pięć set mężów, i| 7% Według Coy: ani w którycl 
4 dziesięć synów Hamanowych; a w odpoczęli Żydzi o nieprzyiaciół 
4 innych krainach królewskich cóż swoich, a miesiąca tego, którzy się 
Ł Uczynili? cóż ieszcze za prożba twoia? | im był obrócił z smętku w wesele, ar 
i  *a będzieci dana; a co jeszcze za żą-|pitczu w dzień radości; aly obcho- 

| dość twaia? a stanieć się. dzili one dni z ucztaini i z weselem, 
4 x Ester. 5, 3.6. ro, 9, ieden drugiemu upominki., a ubogim 
0 | 13. Irzekła Ester: Ieżli się Królowi | dary posyłaiąc. 
Aš Podoba, niech będzie pozwolono i| 23. I przyięli to wszyscy Żydzi, że 
a” co 
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co zaczęli, czynic będą,i co pisał Mar- 
docheusz do nich; 

24. lako Haman, syn Hamedatów, 
Agagieyczyk,  nieprzyiaciel wszy- 
stkich Żydów, umyślił o Żydach, aby 
ie wytracił, i miotał Pur, to iest los, 
sę wytracenie ich i na wygubienie 
ich ; 

25. A iako Ester weszła przed obli- 
cze królewskie , imówiła o listy; a 
iako obrócone były złe zamysły iego, 
które był wymyślił przeciwko Ży- 
dom , na głowę iego ; i iako go obie- 
szono i syny iego na szubienicy. 
26. Przetoż nazwali one dni Pu- 
rym, Od imienia tego Pur, a to za 
rzyczyną wszystkich słów listu tego, 
ico widzieli przy tym, i co przyszło 
na nie. R 
27. Postanowili też i przyięli to Ży- 
dowie na się, i na nasienie swole, i 
na wszystkie, którzy się do nich przy- 
łączyli, aby lego nie przestępowano, 
ale zeby obchodzono te dwa dni we- 
dług opisania ich, i według postano- 
wionego czasu ich na kazdy rok. 
28. A iż te dni będą pamiętne i 
sławne od wieku do wieku, od ro- 
dzaiu do rodzaiu w kazżdey krainie, i 
w każdem mieście. Nad to, że te 
dni Purym nie zaginą z posrzodku 
Zydów, a pamiątka ich nie ustanie u 
potomstwa ich. 

29. Napisała też Ester Królowa, 
córka Abihaylowa, i Mardocheusz 
Żyd ze wszelką pilnością, aby po- 


Trzecia Część 


w którey się zamykaią te księgi: 
ma rozd.42. 4. ECCLESIASTES; albo Kazno” i1 


1. lob 
?. Psalmy 2d - 
3. Przypowieści Salomonowe 


150. 


3t.15. Pieśń Salomonowa 


HEN. Rozd. 9. 10. 
twirdzyli tym listem wtórym tych dni 
urym. `, 
30. Który list Mardocheusz posłał 
do wszystkich Zydów , do stu i dwu- 
dziestu i siedmi krain królestwś 


I. 


Aswernsowego, pozdrawiaiąc ic 
łaskawie i uprzyimie. 4 
31. A żeby statecznie przestrzegali 
tych dni Purym czasów swoich, iako 
im ie postanowił Mardocheusz Żyd, 4 
Ester Khin i iako obowiązali sić* 
bie samych , i nasienie swoie na pf 
miątkę postu i narzekenia ich. 

32. A tak wyrok E 
|w téy księdze. r 

Roznziat X. 

Król dań spbie wydać rozkazał, * 
Mardocheusza ubogaciwszy, rząd mu 
Królestwa zlecił, zaczym on ludow* 
swemu dobrze czynił. 

Potym ułożył Król Aswerus pode 
tek na ziemię swoię, i na wyspi 
morskie. , 

2. A wszystkie sprawy mocy iego , * 
możności iego, z opisaniem zacnośći 
Mardocheuszowey , 
|moznym uczynił ks) , to zapisano 
księgach o Królach Medskich i Per- 
skich, x 
3. Albowiem Mardocheusz Zyd był 
wtórym po Królu Aswcerusie , i wiel- 
kim u Żydów, i zacny u mnóstwa 
braci swych, staraiąc się o dobro ludu 
swego, i sprawuiąc pokóy wszystkie 
mu narodowi swemu. 


Biblii Swiętćy, 


dzieia Salomonów ma rozd. 1% 
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którą go wiel jw, * 
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A Roozd. 4. 
dni Księgi 
pak RozDziaŁ I. 


rue „1. Iob, mąż pobożny i maiętny 1-5. 
wå M. od Boga przez szatana odięciem 
ich Mbr, i dziatek kuszony 6-19. III. 

Herpliwie wszystko znosi, a Bogu 
ali |è to dobrorzeczy 20-22, 


kø I|) ył mąż w ziemi Uz, imie- 
pi niem lob; a ten mąż był 
ie |  * doskonaly, i szczery, i bo- 


cy się Boga, a odstępuiący od 
Ñ > H A BAR 14,14, 
1/1 urodziło mu się siedm synów, a 
no ley córki. 

4 A miał dobytku siedm tysięcy 
świec, i trzy tysiące wielblądów, i 
HĘC set iarzm wołów, i pięć set oślic, 


i 
mu Kżeladzi bardzo wiele, tak iż ou mąż 
„wi Ą naymożnieyszym nad wszystkie 


» I zchadzali się synowie iego, a 
py Mawowali uczty, każdy w domu 
"ym, dnia swoiego; i posyłali, a 
Mywali trzech siostr swoich, aby ia- 
jpiiały z nimi. k 
el „ A gdy wkoło obeszły dni uczty, 
„w „syłał Iob, a poświęcał ie, a wsta- 
er Mie rano sprawował całopalenia 
„dług liczby ich wszystkieh; bo mó- 
był t lob: Podobno zgrzeszyli synowie 
ele!» a złorzeczyli Bogu w sercach 
wa lą Tak czymiwał lob po one 
du jj ystkie dni. 
jez t 6. I stało się niektórego dnia, gd 
_ PTzyszli synowie Boży, aby stanęli 
“d PANEM, że też przyszedł i sza- 
7 między nie. *Iob.2,1. 
` Tedy rzekł PAN do szatana: 
d idziesz? I odpowiedział szatan 


[z] 
7 


* 


èchadzałem * się po niey. 
* 1 Piotr. 5,8, * 
I rzeki PAN do szatana : Przypa- 
es się słudze memu lobowi, że 
q n emasz równego na ziemi? Mąż 
| oskonały iszczery, boiący się Bo- 
M l odstępniący od złego. 
1 odpowiedajął szatan PANU i 
y: Izaż się Boga Iob darmo boi? 
ej Azażeś go ty nie ogrodził, i do- 
lego, i wszystkiego co ma, w oko- 
tewsząd ? Błogosławiłeś sprawom 
iego, i dobytek iego rozunożył 
da ziemi ; s 


zi] 
z) 


lobowe. 
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lobowe. 

11. Ale ściągni tylko rękę twoię a 
dotkni wszystkiego, co ma: obaczysz, 
ieżlić w oczy złorzeczyć nie będzie. 

12. Tedy rzekł Pan do szatana: Oto, 
wszystko co ma, iest WAY twoity; 
tylko nań nie ściągay rgh itwey, Í 
odszedł szatan od oblicza PAńskiego. 

13. Stało się tedy niektórego dnia, 
gdy synowie iego, i córki iego iedli, 
i pili wino w domu brata swego pier- 
worodnego: 

14. Przybieżał poseł do Ioba i rzekł: 
CY orały, a oślice się pasty podla 
nich ; 

15. I przypadli Sabeyczycy, i zabra- 
liie, a sługi pozabiiali ostrzem mie- 
cza; a uszedłem tylke ia, ia sam, 
abymci oznaymił. 

16. A gdy ten ieszcze mówił, rzy- 
szedł drugi, i rzekł: Ogień Bozy 

spadł z nieba i spalił owce i sługi, i 
pożarł ie; a uszedłem tylko ia, ia 
sam, abymci oznaymnił. 

17. A gdy ten ieszcze mówił, przy- 
szedł i inny, i rzekł: Chałdeyczycy, 
rozsadziwszy się na trzy hufce, wypa- 
dli na wielblądy, i abia ie, i sługi 
pozabiiali ostrzem miecza; a uszedłem 
tylko ia, ia sam, abymci oznaymił. 

18. A gdy ten ieszcze mówił, przy- 
bieżał i inny, arzeki: Synowie twoj, 
i córki twoie iedli i pili wino w domu 
brata swego pierworodnego ; 

19. A oto, wiatr gwałtowny przy- ; 
padł od onćy strony pustyni, i ude- 
rzył na cztery węgły domi, tak ze 
upadł na dzieci, i pomarły; a usze- 
diera tylko ia, ia san, abymci oznay- 
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IU, irzeki : Okrążałem ziemię, i mił 


ił. 
HI. 20. Tedy wstał lob, i rozdarł 
płaszcz swóy, i ogolił głowę swą, a 
npag zy na ziemię uczynił PANU po- 

łon, 

21. I rzeki: Nagim wyszedł * z ży- 
wota matki moiey, i nagim się zaś 
tamże wrócę; PAN dai, PAN też 
wziął, niech będzie imię PAńskie 
błogosławione. *Ps.49,18. 1Tym.6,7. 

Kazn. 5,14. 

22.*W rem wszystkićm nie zgrzeszyt 
lob, a nie przypisał Bogu nic nieprzy 
stoyniego. *Tob.2,10. 


B «w» 
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Rozbziak II. 

1. lob z dopuszczenia Bożego od 
szatana na ciele uirapicny [-$. 1. 
żony swéy urągania znosi 9. 10. JIL 
Trzćy przyiaciele iego przyszli aby 
go cieszyli 11-13. 

T stało się niektórego dnia, gdy * 
= przyszli synowie oży, aby stanęli 
przed PANEM, przyszedł też szatan 
między nie, aby stanął przed * PA- 
NEM. *[ob.1,6. 

2. Tedy rzekł PAN do szatana: 
Gdzieś był, zkąd idziesz? I odpowie- 
dział szatan PANU, a rzeki: Okrąża- 
En ziemię, i przechodziłem się po 
nićy. 

3 ZA rzekł PAN -do szatana: 
Przypatrzyłaeś się słudze memu lobo- 
wi, ze mu niemasz równego na zie- 
mi? Mąż to doskonały i szczery, bo- 
iący się Boga, a odstępuiący od złego, 
i który ieszcze trwa w uprzeymości 
swoićy; x tyś mię pobudził przeciw 
niemu, abym go niszczył bez przy- 


[44 = 

PAi d odpowiedział szaian PANU, i 
rzekł: Skórę za skórę, i wszystko, co 
ma człowiek, da za duszę swoię; 

5. Ale ściągni tyłko rękę twoię, a 
dotkni kosci iego, i ciała iego, uy- 
rzysz, iezliżeć w oczy złorzeczyć nie 
będzie. 

6. Tedy rzekł PAN do szatana: Oto, 
w ręce twoićy iest; wszakże żywot 
iego zachoway. 

7. Wyszedszy tedy szatan od oblicza 
PAnskiego zaraził foba wrzodem 
złym od stopy nogi iego az do wierz- 
chu głowy iego, 

8. T'ak że wziął skorupę, aby się nią 
skrobał, i siedział w popiele. 

II. 9. I rzekła mu żona iego: A ie- 
szczeż trwasz * w uprzeymosci two- 
iéy? Złorzecz Bogu, a umrzy. 

*Mich. 7, 6. Tob. 2,8. Matt. 10, 36. 

10. I rzekł do niéy: T'ak właśnie 
mówisz, iako szalone niewiasty ma- 
winią. lzali tylko dobre przyymowac 
będziemy od Boga, A złego przyymo- 
wać nie będziemy? W tem wszy- 
stkiem * nie zgrzeszył Iob usty swenii. 

lob. 1,22, 


I. 11. A gdy usłyszeli trzćy przyia- | 


JOB 
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ciele lobowi to wszystko utrapienie 
które nań przypadło, przyszli każdy 4. 
nieysca swego, Elifas Temańczyk, Í| 
Bildad Suhyiczyk , i Sofar Nadmate 
czyk; bo się byli namówili pospołu 
aby przyszedszy pozałowali go, 1 cie- 
szyli go. 

12. A podniozszy oczy swoie z dale- ! 
ka nie poznali go, i wyniozszy głoś 
swóy płakali, a rozdarszy kazdy 
płaszcz swóy miotali proch nad gło- 
wy sive ku niebu ; 

13. I siedzieli z nim na ziemi sied 
dni i siedm nocv, a zaden do niego 
słowa nie przemówił; bo widzieli, 2€ | 
się gwałtownie wzniagala boleść 
iego. 


Rozpz1i%tŁ I. 

I. lob dniowi narodzenia, i nocj 
poczęcia swego złorzeczy t- 10. jl: 
Zyczy sobie, aby był umarł, zaraz p 
narodzeniu swóm, zeby odbory Oi 
z innymi w pokóin t|-jg. IL 


iw 
ni 

1c 
go 


t6 


tg 


mo 
tlo 


U 17 


ciężko się na utrapienie syye ushastů ltra 


2W-26. ' 


Potym otworzył lob usta swoie, ! 
złorzeczył cniowi swemu. 

2, Fzuwołał Job, mówiąc: 

3. Boday był zginał dzień, któregomň 
* się urodził! i noc, w którą rzecz% 
no: Począł się męszczyzna ! 

* Ier. 20, 14. 

4. Boday się był on dzień obrócił W 
ciemność ! By się był o nim nie py” 
tał Bóg z wysokości, i nie był oświć 
cony światłością ! M 
„5. Boday go była zaćmiła ciemność 
1 cień śmierci! by go był ogarnił 
obłok, i ustraszyła go gorącość dziel 
na! 


6. Boday była noc onę osiadła cić |, 


vi, 


mność, aby nie szła w liczbę dni 1% "6 


cznych, i w liczbę miesiąców 8% 
przyszła ! 

7. Boday noc ona była samotna; ' 
spiewania aby nie było w niey! | 
8. Boday ią byli przeklęli, którzy 
przeklinaią deier iiaa gotowi 
wzruszać płacz swóy! | 


9. Boday się byly zacmiły gwinzdf ja 


"a czekają” | 


rzy amierzkaniu iey! 
P y swiat 
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4 Rozd. 3. 
ie, Świata aby się go była nie doczekała, 
y š Ai nie oglądała zorzy porannty! 
s Í 10. Iż nie zawarła drzwi żywota me- 
al- BO, a nie skryła boleści od oczu 
łu, Moich. 
ie< |. 11. Przeczżem w żywocie * nie 

imarł, albo, gdym z żywota wyszedł, 
lë- [fermium nie zginął ? *lob.10,18. 


jos | er. 20, 17. 
dy i: Przeczże mię piastowano na k.c- 
to” 


nach? a przeczzem sał piersi ? 

13, Albowiembym teraz leżał i od- 

Jm |POczywał; spałbym, i miałbym po- 

g0 | 7 v Pn r 

be 4 Z Królmi i z raycami ziemi, kto- 

ść | ty sobie budowali na uieyscach pu- 

15. Albo z Książęty, którzy mieli 
toto, a napełniali domy swe śre- 
brem, 

ocj | 16. Albo czemum się nie stał iako 

Ii uartwy płod skryty? albo iako nie- 

PĄ|Mowiątka, które nie oglądały świa- 

„a tloscj ? 

a U. Tam niepobożni przestawaią 

R ppaszyć, i tam odpoczywaią zwątleni 

siłę. 
, 1 18. Tamże więźniowie sobie wydy- 
PE a nie słyszą głosu trapiącega 


omj "9. Mały i wielki tam sobie są ré- 
ni, a niewolnik wolny od pana 

rego. | 

u, 20. Przecz nędznemu dana iest 
pwd Wiulosc, a żywot tym, którzy są 
y Tapionego ducha ? 
vie | *1. Którzy czeknią śmierci, a nie 

nij chodzi, choć iey pilniéy szukaią 
oś Ps skacbów skrytych, 
ngl S*. Roy się z radością weselili, 
en’ Pląsając, gdyby znaleźli grob, 

4, Przecz dana iest światłość mężo- 

ciej którego droga skryta iest, a któ- 
g "ego Bóg ciężkościami ogarnął? 
nie 24. Albowiem kiedy mam ieść, 

KĘ chanie moje rzychodzi, a roz- 
j P| "Wodzi się iako wo a ryczenie moie; 
25. Bo strach, któregom się lękał, 
Przyszedł na mię, a czegom się oba- 
Wiał, przydało mi się, 

R . Nie bylem bespieczny, anim się 
zdj ;Pokoił, anim odpoczywaj, a prze- 
nią $ NA mię przyszła trwoga. 


raf 


AAL 


au’ 


Jobowe. 
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RozpziutŁ IV. 
1. Elifas Ioba z niecierpliwosoi 


gromi, a z mizernćy kondycyi iego 
dowieść usiłuie, iż go Bóg za iego 
grzechy nawiedza, 1-11. Il. z obiae 


wienia Bożego twirdząc, Że przesl Boa 
giem nie iest czysty zaden człowiek 
12-17 Hl. a nawet że się i w Anio. 
łach grzech znalazł 18.24. 


'"[edy odpowiedział Elifas Temań- 
czyk, irzek!: 

2. Teżli będziemy mówili z tobą, nie 
będzieszci to przykro? Ale któż się 
może od mowienia zatrzymac ? 

3. Otos ich wiele uczył, i ręceś mdie 
potwirdzał. 

4. Upadaiącego wspierały mowy 
twoie, a kolana zemdlone pesilales. 

5. A teraz gdy to na cię przyszło, 
niecierpliwie znosisz, a iż cię dotkne- 
ło, trwożysz sobą. 

6. Azaż pobożność twoia nie była 
ufnością twoią, a uprzeymość spraw 
twoich oczekiwaniem twoiećm ? 

7. Wspomni proszę, kto kiedy nie- 
winny zginął? albo gdzieby ludzie 
szczerzy zniszczeli ? 

8. lakom widał, że ci, którzy orali 
złość, i rozsiewali przewrólnośc, toż 
też zasię zęli. *Przyp.22,8. 

Qzeasz. 10, 12. Galat. 6, 7. 

9. Bo tchnieniem * Bożćm giną, a 

od ducha gniewu iego niszczeią. 
%*[zai.12,4. 2Tess.2,8. Obiaw.2,16. 

10. Ryk lwi, i głos lwicy, i zęby 
Iwiąt wytrącaią. 

11. Lew ginie, iż niema łupu, i 
szczenięta lwie rozproszone bywaią. 
II. 12. Nad to doszlo mię słowo po- 
taiemnie, i poięło ucho moie cokol- 
wiek z niego. 

13. W rozmyślaniu widzenia nocne- 
go, gdy przypada twardy sen na lu- 
dzie ; 

14. Ziął mię strach i lękanie, które 
wszystkie * kości moje przestraszyło. 

; * Dan: 10, 8. 

15. A duch szedł przed twarzą moią, 

tak iż włosy wstały na ciele moićm. 


16. Stanął, a nie znałem twarzy ie- 
go, Wsztatt tylko iakiś był przed oczy- 
ma 
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ma memi; uciszyłem się, i słyszałem 
głos mówiący: ; 

17. Izali człowiek może bydź spra- 
wiedliwszy niżeli Bóg? albo mąż czy- 
stszy niz stworzyciel lego ? 

IH. 18, Oto, w stugach iego niemasz 

doskonałości, a w Aniołach swoich 

znalazł niedostatek ; 1ob.15,15. 
2 Piotr. 2, 4. 

19, Daleko więcey w tych, co mie- 
szkaią w dormmniech glinianych, któ- 
rych grunt iest na prochu, 1ztarci by- 
waią snadniey nizeli mól. 

20. Od poranku aż do wieczora by- 
waią ztarci; a iż tego nie uważaią, na 
wieki zginą. 

21. Azaż zacność ich nie pomiia z 
nimi? umieraią, ale nie w mądrości. 


Roznpziat V. 

I. Elifis dowodzi tego, co powice 
dział, że Bóg tylko niepoboźne karze, 
a dobrym folguie 1-16. II. Radzi Io- 
bowi, aby to przyznał, Bogu chwałę 
dał, i przed nim się upokowzył , 17. 
18. III. tedy wybawiony będzie 19-27. 

awołayże tedy, ieżli kto iest, cocb 
Zz Sahowiedsiai ? a do któregoż ai 
z świętych obrócisz ? 

2. Zaiste głupiego zabiia gniew, a 
prostaka umarza zawiść. 

3. lam widział głupiego * iż się ro- 
zkorzenił ; alem wnet zie tuszył mie- 
szkaniu iego. *Ps.37,33. 

4. Oddałeni będą synowie iego od 
zbawienia , i ztarci będą w bramie, a 
nie będzie, ktoby ich wyrwał. 

5. Zniwo iego głodny pożrze, i z sa- 
mego ciernia wybierze ie; a połknie 
chciwy bogactwa takowych. 

6. Albowiem nie z prochu wychodzi 
utrapienie, ani z ziemi wyrasta kło- 


GL. 

P3, Ale czlowiek na kłopot się rodzi, 
iako iskry z węgła łataią wzgórę. 

8. Zaiste iabym szukał Boga, a Bo- 
gubym przełozył sprawę swoię ; 

9. Który czyni ka * wielkie i 
niewybadane, dziwne, którem liczby. 
niemasz ; *1lob.9,10. Ps.72,13 

Rzym. 11, 33, 

10. Który dawa deszcz na ziemię, i 

spuszcza wody na pola; 


JOB 
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11. Który sadza pokorne * wysoko, 

a smętne wywyższa ku zbawieniu ; 
ż.LSqmi2;,7A.Ps. id; 2. 

12. Który wniwecz obraca * myśli 
chytrych, tak iż ręce ich nie sprawią 
nic skutecznego; *Nelt.4,152 

Ps, 33, 10. Izai. 8, 10. I 

13, Który chwyta mądre w chytro- 
ści ich, a radę przewrotnych prętka 
niszczy. *1K.ox.3,19. 

14. We dni taczaią się iako w cie= 
mnościach, a iako w nocy * macaią w 
południe. *5Moy.28,29. 

15. Który zachowywa ubogiego o 
miecza, od ust ich, i od ręki gwałto- 
wnika. 

16. Mać uciśniony nadzieie; ale nie- 
prawość stuli usta * swe. *Ps,107,42 


II. 17. Oto, błogosławiony czlowiek, 
którego Bóg karze! Przetoz karaniem 
Wszechmocnego * nie pogardzay. 
* Przyp.3,11. Zyd. 12,5. Iak. 1, 12. 
Obiaw. 3, 19. 
18. Bo on zrania * i zawięzuie ; ude- 
rza, A ręce iego uzdrawiaią. 
*SMoy.32,39. 1 Sam.1,6. Izai.30,26. 


HI. 19. Z sześci ucisków * wyrwłe 
cię, a w siodmym nie tknie się ciebie 
złe. ' Ps.91,3. Przyp.?24,16. 

20. W głodzie wybawi cię od śmier- 
ci, a na woynie z rąk miecza. 

21. Przed biczem ięzyka ukryty bę- 
dziesz, a nie ulękniesz się w spusto* 
szeniu, gdy przyydzie. 

2 or oeny i w głodzie 
śmiać się będziesz, a zwierząt ziem- 
skich bac się nie będziesz. 

23. Bo z kamieniem polnym będzie 
przymierze twoie, a okruiny zwier£ 
polny x spokoynyum ci się stawi. 

* Ozeasz. 2, 18. 

24. J poznasz, że iest spokoyny przy- 
bytek twóy, i nawiedzisz mieszkanie 
twoie, a nie zgrzeszysz. 

25. Doznasz též, iz rozmnożone bę- 
dzie nasienie twoie, a potomstwo 
twoie będzie iako ziele zicini. 

26. Wnidziesz w szedziwości do gro” 
bu, iako znoszone bywa zboże w stóg 
czasu swego. 

27, Otośmy tego doszli, że tak iest? 
słuchayże tego, a uwazay to sam B 
siebie, 


w. 


Ji. or 
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Roznziaź VI 
I. lob się uslśrza na swe ciężko- 
ści 1-5. II. Elilasowi, który go cie- 
szy, naganę dawa 6. 7. III. Smierci 
pasm 6-10. IV. Niecierpliwość swą 

rew kością człowieczą okrywa 11. 12. 
V. Przeciw skardze Elilasowcy Sue 
mnieniem się dobrem szczyci 13-123. 
VI. a pokaranie przyiacielskie przyiąć 
obiecuie, iezliby słuszne było; a że- 
by się z nim łaskawićy obchodzili 
prosi 24-30 
Į odpowiedział Iob, a rzekł: 

2. O gdyby pilnie zważono na- 
tzekanie moie, a biedę moię pospołu 
na wagę włozono, 

3. Tedyby była cięższą nad piasek 
morski ; przetoż mi i słów niestawa. 

4. Albowiem strzały * Wszechmo- 
cnego tkwią we mnie, których iad 
wysuszył ducha mego, a strachy Bo- 
ze walczą przeciwko mnie. 

* Ps. 38, 3. 

5. Izali osieł dziki ryczy nad trawą? 
albo wół izali ryczy nad paszą swoią? 
U. 6, Izali może bydź iedziona rzecz 
Niesimaczna bez soli? albo iestli iaki 
Simak w białku iaiowym 

7. Czego się pak ea nie chciała 
dotknąć dusza moia, to teraz iest bo- 
eścią ciała mego. 

Iii. 8. Bodayże się spełniła prożba 
moja! Niechże mi Bóg da, czeko ocze- 


Kiwam! 


9. Oby się Bogu podobało, żeby mię 
źniszczył, a zeby mię wyciął, rozpu- 
ciwszy rękę swoię! 

10. Bo mam ieszcze pociechę swoię, 
(chociaż pałam w boleści, a Bóg mi 


Nie fołguie) żem nie taił słów Swię- 


| abym 


no 
"11. Cóż iest za moc moia, abym 


Potrwał? albo co za koniec móy, 
ym przedłużył żywota mego? 
12. zali moc kamienna moc moia ? 


Albo Ciało moje miedziane ? 


V. 13. Azat obrony moićy niemasz 
przy mnie ? aząż rozsądek oddalony 
odemnie. | 
_14. Przeciwko temu, którego litość 
słabieie ku bliźniemu swemu, i który 
Aojażn Wszechmogącego opuścił ? 

15. Bracia moi omylili mię iako po- 
! A pominęli iako gwałtowne po- 
“Q i, Iia ; 


Jobowe. 
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16. Które bywaią mętne od lodu, w 
których się śnieg ukrywa; 

17. Czasu którego topnieią, zaginą; 
a czasu gorącości niszczeią z mieysca 
swego. 

18. Udawaią się tam i sam z dro 
swoich ; rozciekaią się po Mote 
bezwodnych, i giną. 

19. Podróżni ludzie z krainy Teman 
obaczyli ie; a którzyrszli do Seba, 
inieli w nich nadzieię. 

20. Ale sie zawstydzili, iż w nich 
dulafi; agdytam przyszli, oszukali 
się. iu 

2t. Tak zaiste i wy, bywszy nie ie- 
steście; widząc utrapienie moie lę- 
kacie się. 

22. lzalim mówił: Przynieście mi 
co, a z maiętności waszey daycie mi 
dary? i 

23. I wybawcie mię z rąk nieprzyia- 
ciela, a z rąk okrutników odkupcie 
mię? i 
VI. 24. Nauezcież mię, a ia umilknę; 
a w czymem zbłądził, pokażcie mi. 

z. iakoż są mocne słowa pra- 
wdziwe! Ale cóż sprawi obwinienie 
wasze ? 


26. Izali słowa moie obwinić mysli- 
cie, a przewiewać mowy utrapio- 
nego? 

27. I na sierotę targacie się, i kopie- 
cie doły pod przyiacielem swoim. 

28. Przetoż przypatrzcie mi się teraz 
a obaczycie, ieźli klata przed obli- 
czem wśszem, 

29. Obaczcie sił, proszę, a niech 
nie będzie w was nieprawość ; oba- 
czcie się, a poznacie się, ze iest spra- 
wiedliwość moia przy mnie. 

30. A iż niemasz w ięzyku mym nies 
prawości ; i nie mainże znać utrapie- 
nia mego? 

RoznDz1iraB VII. 

I. Iob dawa znać, że się Bóg nader 
srogo z nim obchodzi w iym krótkim 
żywocie, nie daiąc wytchnien'a stwo» 
rzeniu mdłemu, nad którćni nie take 
by miał moc swą pokazować 4-14. 
1i. A przetoź Śmierci sobie żąda, a 
przytym o odpuszczenie grzechów 
Boga prosi 15-31. 


Ix:ali czas nie łest zamierzony człówie= 
Nn kowi 
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19. Pokądze się nie odwrócisz ode- 
mnie? a nie zaniechasz mię, aż bym 
przełknął ślinę motę ? 


kowi nA ziemi? a iako dni naiemnicze 
nie są dni iego ? 
2. laka sługa pragnie cienia, a inko 
naiemnik czeka konca pracy swoiey: | 20. Zgrzeszyłem, cóż mam czynić? 
ET 'Pakiem ia prawem dziedzicznćm | o stróżu ludzki ! czemuś mię sobie za 
wziął miesiące próżne, a nocy bołe- cel położył, abym był sam sobic cię- 
sne są mi naznaczone. zarem ? ; 
4, Ukladęl się, tedy mówię: Kie-| 21. Przecz nie odeymiesz przestęp” 
dyż wstanę? a rychło pominie noc? i| stwa mego, i nie przepuścisz niepra- 
pełen bywam myślenia aż do świta-| wości moiy? Bo się teraz w prochu 
nia. położę, a dll: mię szukał rano, | 
5. Obleczone iest ciało moie w roba- | nie będzie mię. | 
ki iw plugastwo z prochu; skóra mo- 
ia popadała się, i rozsiadła się. Rozpzi ur VIL l 
6. Dni moie prętsze są, niż czółnek| 1. Bildad Elisafowi gromić Joba po- 
tkacki, i strawione są bez nadziei. maga, ukazując, iż Bég niesprawiee 
7. Wspomni, o PANIE! iż wiatrem |dliwym bydź nie może 1-7. il; a iź 
iest * żywot móy, nie wrćci się oko|tak przodkowie ich z dawna wierzy | 
moie, aby widziało dobre rzeczy. 8-10.. IIi. a iż się onomu dziecie 18% 
*lcb.6,9. r.14,1, r.16,22. Ps.78,39.|59 i innym obłudnikom 11-19. IV: 
b; 90,5. Ps. 102, t2. Ps. 103,14, |22 tego go wiedąg, aby się nawrócił 
Ps.144,4. lz.40,6. lak.4,i4. ieźli chce wskorać 20-24. 
1Piotr.1, 24. | odpowiedział Bildad Suhytczyk, 8 
8. Ani mię ogląda oko, które mię] rzekł: 4 
widało; oczy twoie obrócone będą| 2. Eokadze rzeczy takowe mówić 
będziesz? a pokad beda slowa ust 


na mię; a muie nie będzie. 
9. Iako niszczeie obłok i przemiia, |twoich, iako wiatr gwałtowny? -= 4, 
3. lzazby miał Bóg sąd podwrócicć: 


tak zstępniący do grobu nie wynidzie: 7 
10. Nie wróci się więcey do domu|* a Wszechmocny niiałby sprawiedli* 
swego, ani go więcey pozna mieysce | WOŚĆ wynicować ? *5Moy.32,4- | 
iego. 2Kron.19,7. Tren, 1,18. Dan.9,14 | 
11. Przetoc ia nie mogę zawściągnąc| 4. Ze synowie twoi zgrzeszyli prze”, 
ust moicli; mówić będę w utrapie-|ciw niemu, przetoż ie puścił w rękę 

niu ducha mego, będę rozmawiał w | nieprawości ich. 

gorzkości duszy moićy. 5. leźli się ty wczas nawrócisz.* do 
17. Izażemi ia iest morze, albo wie- | Boga, a będziesz się modlił Wszech“ 

loryb, ześ mię osadził strażą ? mocnemu ; *lob.22,2 | 
13. Gdym rzeki : Pecieszy mię łoże | 6. leżli będziesz czystym i szczery!” | 

moie, i ulzy mi narzekania mego po- |tedyć pewnie ocaci dla ciebie, i sp2% 1 

ściel noia : koyne uczyni mieszkanie sprawie " 
14. Tedy mię straszysz przez sny, | wości twoiey. | 


i przez widzenia trwozżysz mną. 7. A. choć początek twóy mały bę 
I. 15. A przetoż obrała sobie obie- 
szenie dusza moia, a śinierć raczey, 
niż zostać w kościach. 

16, Sprzykrzyłem sobie żywot, Tia) 
wiecznie będę żyw.  Zaniechayże 
mię ; bo marnością są dni moie. 

17. Ccziest czlowiek, że go tak wiel. |a nic nie wiemy, ponieważ- iako €! 


dzie, iednak ostatek twóy bardzo si% 
rozmnoży. ron 
Il. 8. Bo spytay się proszę wieku “| 
starego, a nagotuy się ku wyszpie N 
wania oyców ich. *5M.4,i”' 
9. (Gdyż wczorayszymi * jestęśm; 


ce ważysz? 4 że przykładasz ku nie- [są dni nasze na ziemi.) =% loh0"" 
mu serce twoie, ? *Ps.8,5. 144,3. |r. 14, 2. apa ASA 1 Kror., 2945 
Żyd. 2, 6. Ps. 102, 12, jod, 


18. A że go nawiedząsz na każdy| 10. Oni cię nauczą i powiedząć> ż 
zaranek ? i na kazdą chwilę doświad- | serca swego wypuszczą słowa. ' a, 
l bezw: 


czasz go? . 11. Azaz uroście sitowie bezW! 
gomos 


=- o x s [m 


z 0 
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gotności? Tzali uroście rogozie bez 
wody? ` 

12, Owszem ieszcze * w zieloności 
swoićy, niż bywa podcięte, prędzey 
niż inna trawa usycha. *Ps.129,6. 

Ier. 17, 6. 

13. Takieć są drogi * wszystkich, 
którzy zapominaią Boga; i tak na- 
dzieia obłudnika zginie,  *Job.t1,20. 

r.18, 14, Ps. 112,7. Przyp. 10, 28. 

14, Podcięta bywa nadzieia iego, a 
iako dom paiąka, ułanie iego. 

15. Zpolężeli na domu swoim, nie 
ostoi się; wesprzeli się na nim, nie 
zadzierzy się. 

6. Zieleni się na słońcu, i w ogro- 
dzie SĄ świeża latorośl iego wyrasta. 

17. Nad żrzódłem zpląta się korze- 
nie iego, i na mieyscu kamienistćm 
rozkłada się. 

18. Ale gdy go wytną z mieysca ie- 
go, tedy się go mieysce zaprze, mó- 
wiąc : Niewidziałem cię. 

19. Toc to iest wesele drogiiego, a 


inny z ziemi wyroście. 


Iv. 20. Ot», Bóg nie odrzuci czło- 
wieka szczerego ; ale złośnikom nie 
poda ręki. 

21. Aż się napełnią śmiechem usta 
twe, a wargi twoie wykrzykaniem, 

22. Gdyż, którzy cię maią w niena- 
wiści, obleczeni będą wstydem, a 
przybytku niepobożnych nie będzie. 


TX. 


1. Job Bildadowi przyzniwa, że 
Bóg sprawiedliwie ludzie harze 1-[4j 
ll. Lecz przytyni naucza, że nie idzie 
za rém, aby go Bóg iako człowieka 
niezbożnego miał karać, ponieważ 
Onemu i pobożne wolno nawiedzać 
15-94. NI. czego tćż przykładeni 
swym własnym dowodzi 25-45 


T odpowiedział Job, a rzekł: 

2. Prawdziwiec wiem, że tak iest; 
bo iakożby mial bydź usprawiedli- 
wiony człowiek przed Bogiem ? 

di Y się z nim cliciał spierać, 
nie. odpowie mu z tysiąca na iednę 
rzecz. h 

4. Madry iest sercem, i mocny siłą; 
któż vzył pokoiu, siawiwszy się mu 
upørnie ? i 

5, Om przenosi Gry, a nie wiedzą 


Rozpbziit 
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liczby. 
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ludzie , kto ie podwraca w ghiewie 
swym. 


6. On wzrusza ziemię z mieysca swe> 


go, a słupy iey trzęsą się. 


= 


7. Gdy on zakaże słońcu, nie wschoy 


dzi ; i gwiazdy pięczęinie. 


8. On sani rózpaściera niebiosa, i 
depce po wałach morskich. 
9. On sprawił wóz niebieski * z 


gwiazd, Oryona i Hyady, i ume 
gwiazdy skryte na połudnue, 


* Amos 5, 8. 
10. On czyni rzeczy * wielkie, a nie- 
wybadane i dziwne, którym niemasz 
*Job.5.9, Ps.72,08, 
Rzym. 11. 32. 
11. Oto, idzieli mimo mię. nie 
widzę go;.a przychodzili, nie baczę 


89: 
12. Oto gdy co porwie, któż go 


rzymusi, * Por „Prey wróci 3, Albo 
tóz mu rzecze: Coz czynisz ? 
* Izai. 45,9. Rzym. 9, 20: 

13. Gdyby Bóg nie adwróci gniewu 
swego, upadliby przed nim pomocni- 
cy hardzi, 

14. lakoz.mu ia tedy odnowiem? ia- 
kie slowa obiorę przeciwko niemu? 
IH. 15. Króremu, chociazbyn był spra- 
wiedhwym, nie odpowiem : owszem 
się sędziemu memu * upokorzę. 

i Ra E EAD ” 

16. Chocbym go wzywał. , a onby 

mi się ozwał, przecię nie wierzę, aby 


przypnści do uszu głos móy; 


17. Bo mię ztarł w wichrze, i ro- 
zmnożył rany moje bez. przyczyny: 

18. Nie dopuszcza mi odetchnąć,;,0- 
wszem inię uasyca gorzkosciami,. 

19. Ieżli się udam do mocy, oto on 
naymmocnieyszy; a iezli do sądu, któż 
mię z nim zj rowadzi ? 

20. Ieżlibyrn się usprawiedliwiał, 
usia * moie potępią mię ; ieżlibyw się 
doskonałym czynili, tedy mię prze- 


wrotnym bydź pokaże *Przyp.20,9. 
ilan. 1,8. 
21. Chociażbynn był doskonały, 


przecię ia tego do sielie znać nie be- - 
dę; ale dam naganę żywotowi memu, 
22. ledno iest, dla czegom to ino- 
wił; że tak doskonałego, iako i me- 
zboźnego on niszczy; 
23. leżli biczem nsple zabiia, z po- 
kuszeni1 niewinnych naśmiewa SiĘ ; 
Nn2 24. Zie- 
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"24. Ziemia podana bywa w ręce nie-| 4. Azaż ty masz oczy cielesne ? Albo 
zbożnika, oblicze szdziów iey zakry- | iako człowiek widzi, ty widzisz ? 

wa. A ieżliz nie on, któż tedy imny| 5, Dni twoie, zaż są iako dni czło- 
iest, co to czyni ? 5 „.|wiecze? a lata twoie iako lata ludz- 
III. 25. Ale dni moie prętsze były niż| kie? 


* poz uciekły, a nie widziały nic| 6, Iz się wywiadniesz nieprawości 
dobrego. *Mądr.5,9. + A ; LAO 
g > 1 z AUT. 9,3: | moiey, a o grzechu moim badasz się: 
26, Przeminęły iako prętkie łodzie, 7. Ty wiesz, zem niepobożnie nie 


iako orzeł lecący do żeru. 

27. feżli rzekę: Zaponinę narzeka- 
nia mego, zaniecham gniewu swego, 
a posilę się : 

28. Tedy się lękam wszystkich bole- 
ści moich, widząc, ze mię z nich nie 
wypuścisz. 

ŻY. leżlim ia niezbożny, przeczże 
próżno pracnię ? * ulepił, a w proch mię zaś obrócisz. 

30. A chocbym się umywał wodami * | Moy.2,7. Ps. 103, 14. 
śnież.g.mi, i oczyściłbym mydłem rę-| 10. Izali iako mleko nie zlałeś mię, 
ce moie; aiako str nie utworzyłeś mię ? 

"31. Wszakże w dole zanurżysz mię,| 11. Skórą i ciałem przyoblokłeś 
i brzydzić się mną będą szaty moie. | mię, a kościami i żyłami pospinałeś 

32. Albowiem 'on nie iest cziowie- | mię. 
kiem iako ia, abym mu śmiał odpo-| 12. Zywotem i miłosierdziem daro- 
wiedziec, albo żebym z nim miał iść | wałeś mię, a opatrzność twoia strze- 
w prawa. a gła ducha mego. 

33. Bo niemasz między namiroziem-| 13. A chociaś to skrył w sercu 
cy, któryby mogł rozwieść sprawę | twoićm, wiem iednak, że to iest z wo- 
naszę. litwoiey. 

34. Niech tylko zdeyrnie zemnie ro-| 14. leźli zgrzeszę, wnet tego po- 
zgę swoię, a strach iego niech anię nie | sirzeżesz, a dla nieprawości moiey 
straszy ; nie przepuścisz mi, 

35, Tedy będę mówił, a nie będę| 15. leżlim bezbożny , biada mi! a 
się go bai ; bom ia nie jest taki sam u choćbym też był sprawiedliwym, nie 
siebie. podniojjg głowy „moley, aędzą nasy= 

cony pohanbieniem , i widząc utrśe 
RorprziaŁ X, RAe VEA 4 
1. Job rzewliwie lamentuiąc, awy- | 16. Którego przybywa; bo iako lew 
wiaduiąc się od Boga przyczyny utra- | srogi gonisz mię, a coraz dziwnie się 
pienia swego, sam przypomina; CZe-| przeciwko mnie stawiasz. 
muby PAN „tak srogo z nim postę-| 17 Odaawiasz świadki twoie prze- 
Pate uła BĘ, A ofe E rozna rozgć 
nie S$ arr SIE p 1 i Au y . ea h 
hie, pierwey niżby umarł, prosi, 19-20. | WATIE Iwe na mię; woyska iedne 


o drugich są przeciwko mnie. 
eskmi sobie dusza moia w żywocie Ii. 18. Przeczześ mię z żywota wy- 
moim ; rozpuszczę przeciw sobie wiodl? Ach, bym był umarł, żeby, 
narzekanie moie, a będę mówił w 


mię było oko nie widziało! 
gorzkości duszy moie 


sę * lob. 3, 11. 
2. Rzekę Bogu: Nie potępiayże 


19. Obym był, iakoby mię nie było! 
mię; raczey mi oznaymi, czemu spór | oby Abio zaraz z żywota do grobu 
ze mną wiedziesz ? 


zaniesiono ! 
3. Cóż masz za pożytek, że mię uci.| 20. Izaz nie trocha dni moich? Prze- 
skasz?” a iż odrzucasz sprawę rą 


k|toż przestań, a zaniechay mię, abym 
twoich ? a radę niepobożnyci v_wie- | się troszeczkę pośsilił, 
casz ° 


21. Pierwey niż odeydę tam, zkąd 
się 


poczynał ; wszakże nie iesi, ktoby 
mię iniał * wyrwać z ręku twoich. 
* 5 Moy. 32, 39. 

8. Ręce twoie wykształtowały mię, 
iuczyniły mię; a przecię mię zewsząd 
gubisz. *Ps.119,73. 

9. Pomni proszę, żeś mię iako glinę 


Rozd. 10. 41. 


się nie wrócę, do ziemi ciemności, i 
do cienia smierci ; 

22. Do ziemi ciemnćy, iako climura, 
i do cienia śmierci, gdzie niemasz 
przemiany, iedno sama gęsta ciem- 
nosc. 


Rozpziste XI. 
I. Ioba Sofar surowo gromi, że się 
sprawiedliwym czyni, choe iest wicl- 
im grzesznikiem 1-11. I. Do poe 
kuty go napomina 13-90. 


Į odpowiedział Sofar Naamatczyk, i 
rzekł : 

2. Tzaż się nie godzi na wiele słów 
odpowiedzieć ? Albo izali mąz.wielo- 
mowny będzie usprawiedliwiony? 

3. Będąż na twoie pak: ludzie mil- 
czeć? A gdy ty sobie przeszydzasz, 
ciebie nikt nie zawstydzi ? 

4. Albowiemeś powiedział: Czysta 
iest nauka moia, a iestem czystym 
przed oczyma twemi. 

5. Ale gdyby Bóg chciał mówic, i 
otworzyć usta swoie przeciwko tobie: 

6. Fedycby obiawił taiemnice mą- 
drości, ześ dwa kroc większe karanie 
nad to zasłużył; przetoż uznay, że 
cię Bóg przebaczył dła nieprawości 
twoicy. 

7. lzali taiemnice Boże wybadasz ? 
albo doskonałości Wszechmocnego 
dościgniesz ? 

8. Wyższe są niż niebiosa, cóż uczy- 
nisz ? Glębsze niż pitkło, iakoa po- 
Łnasz ? 

9. Dłuższa miara ich, niż ziemia, a 
szersza, niż morze. 

10. Teżli wypleni, albo ieżli zawrze, 

0 ieźli w iedno zciśnie, któż go za- 
wściąg nie ? 

11, Albowiem on zna marność ludz- 
4, widzi * nieprawość; a rje mial- 
Sy tego baczyć? *ler.17,10. 

“ Człowiek nierozumny nabywa 
rozumu, choć się iako źrzebię leśne- 
pe osła rodzi człowiek. 

I. 13. leii ty przygotniesz serce 
twoie, a wyciągniesz do niego ręce 
twoie. 

14. Ieźliż nieprawość iest W ręce 
twiy, oddal ią, a mieszkać nie do- 
puszczay nieprawości w przybytkach 
twoieli; 


Jobowe 
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15: Tedy podniesiesz oblicze twoje 
bez zmazy, a będziesz stały, i nie bę- 
dziesz się bał, 

16. Albowiem zapomnisz klopotu, a 
iako wody, ktore pominęly wspolui- 
nać go będziesz. 

17. E nad południe iaśnieyszy * na- 
stanie czas twóy; zaćiniszii się „ be- 
dziesz iako zaranek. *Ps.37,6. 

Iz. 58, 8. 

18. I będziesz dufał, mając nadzieię, 
aiako w okopach * bespiecznie spać 
będziesz, *3Moy.26,5. Iz,58,11. 

t9. Będzięsz lężał, a nikt cię nie 
przestraszy, i unizac się będą przed 
twarzą twoią wiele ich. 

20. Ale oczy * niepoboanych ustaną, 
i ucieczka ich zginie, a nadzieia ich 
będzię iako. wyiście duszy z człowie- 
ka. *[ob.8,13. 


Roznziuzt XII. 

Job pokaznie I. cierpliwość swoię 
1-6. II, moc Bożą nad stworzeniem 
iogo 7-46- HE i w staunuwieniu i w 
odmianie różnych stanów 17-25 


Zatym odpowiedział Job, irzekt : 
2. Wieraście wy sami ludźmi i z 
wamiz umrze mądrość. 
3. Teżci ia mam serce iako i wy, 


anim iest podleyszym niżeli wy; a 


któż i tego. nie wie, co i wy? 

4. Pośmiewiskiem iesten! przyiacie- 
lowi * memu, który gdy woła do Bo- 
ga, ozywa. mu się; naśmiewiskiem 
iest sprawiedliwy i doskonały, 

* Przyp.14, 2. 

5. Ten co iest upadku bliski, iest 
pochodnią wzgardzoną człowiekowi 
według myśli pokoiu zażywaiącemu. 

6. Spokoyne i bespieczne są namio- 
ty zboyców * tych, którzy drażnią 
Eiee Kiso óg dawa w ręce do- 
bre rzeczy. *Ps.73,1. Ps.92,8. 
II. 7. A nawet pytay się proszę by- 
dląt, a one cię nauczą ; i ptastwa nie- 
bieskiego, a oznayaui tobie. 

8. Albo się rozmów z ziemią, a ona 
a nauczy, i rozpowiedząć ryby mor- 
skie. 

9. Któż nie wie z tych wszystkich 
rzeczy, że to ręka PAuska sprawiła? 

10. W którego ręku * iest dusza 

wszel- 


S68 Rakh, 130 13. 
wsztjk hèy i 
Kiagó ciata ludz iiego. 

Ezechi.18,4. M owtr.4,1. Dzie. 17,25, 


JOB. 


yrzeczyżywey, i duch wszel- | cnym mówił, i radbyan się z Bogiem 
? *Iza1.4 2,5. | rozpierał. 


Rod. 13. 


4. Boście wy sprawcy klamsiwa: 


11. Azaz nie noho mowy * doświad- | wszyscyście wy lekarze nikczemni. 


cza? iako usta pokarmu sinakuią ? 
W AN s4 3. 

12, WIndziach starych rest madrosc; 
a w dłngich 'lmach dostropnasc. 

13. Doprrroz u PANA test madrosc, 
isiła, i rada, i umiejętność. 

14. Oto, on burzy, a nikt nie zbu- 
duie; zamknie * człowieka, a nikt mu 
nie otworzy, *Iżai.2),22. Obiayw.1,7. 

15. On gdy zatrzyma wody. * wy- 
schną; a gdy ie wypuści, pa Iwraca- 

, ią ziemię. *[zai.50,2, 

16, U niego iest moc i mądrość. lego 
iest błądzący, i w błąd zawodzący. 
NT. 17. On obiera rayće z imądrości, 
a sędzie przywodzi do głupstwa. 

15. On pas Królów rozwięzuie, i 
znowu przepasute pasem biodra ich, 

t9. Podawa Książęta na łup, a mo- 
carze padwrąca. 

20. Odeymuie usta * krasomowcom, 
a TOANE], starym odbiera. 

* Job. 32, 9. 

21. Wylewa wzgardę * na Ksiażęta, 
a mdb siły mocarzów. *Ps. 107,40, 

22. On odkrywa głębokie rzeczy * 
z ciemności, a wywodzi na ias:it4 cien 
śmierci, *Ter.43.3. Fs.5 1,5. 

23. Rozinnaża narody, i wytraca Le; 
rozszerza-lud, i timnieysza go. 

24. On odeymuie serca przełożonym 
ludu ziemi, a czym, ze błądzą * pa 
pustyni bezilroźnóey;  *Ps.107,4.40. 

25, Ze macia w ciemnościach, gdzie 
niemasz światłości, a sprawnie, że 
błądzą iako piiani. 


Roznziak XUL 
I. Job przyiacioły swvie fuka 1-6. 
II, Pokazuie, iź Bóg obrońcy nie po: 
uzebuie 7-14. III. Nadzieja iego w 
utrapieniu 14-19, IV. Modlitwa o ła. 
skawe się z nim obchodzenie 20-14. 


Ot; te wszystkie rzeczy widziała 
oko mioie, słyszało acho moie, i 

zrozumialo. 

2, Iako wy to wiecie, tak ia ićz 

wiem, i nie iestem podleyszym nizl, 

wy. 

3. Wszakże radbym z Wszechmo- 


5. Byscie wy raczey milczeli, a po- 
czytanoby wam to za mądrośc. 

6. Słuchaycież teraz odporu mego, a 
dowody ust moich obaczcie. 

Il. 7. fzali broniąc Boga mówic bę- 
dziecie nieprawość ? albo za nim mó- 
wić będziecie falsz ? 

8. Czy się na osobę iego oglądać bę- 
Heiecjeć, Czy się o Boga będziecie 
spierać ? 

y Zaz to dobrze będzie, gdy on was 
będzie probowal? Zaż, iako czło- 
wiek oszukany bywa, lak wy ga oszu- 
kacie ? 

10. Zaiste karać was będzie, ieżli- 
byście skrycie twarz iego przyimo-= 
wali. 

11. Izali zacność iego nie ustraszy 
was” a strach iego nie przypadnie na 
was: 

14 Pamiątki wasze podobne są po- 
Ra a wyniosłość wasza kupie 

Hota. 

16. Milczciez, zaniechaycie mig, a 
lia mówic będę ; a mech przyydzie na 
inię, co chce. 

UL 14. Czemuż mam szarpać ciała 
moie zębami monui? i duszę moig 
kłaść w ręce swe ? 

15. Oto, chocby mię i zabił, prze- 
cię w nim będę ufał ; wszakże drog 
moich przed obliczem iego będę bro- 
nił. 


16. Onci sam będzie zbawieniem 


mojóm: ale przed oblicze iego obłu- 
dnik nie przyydzie ; 

17. Słuchaycież z pilnością mowy 
inoiey, a powieść moia niech przyy- 
dzie w uszy wasze. 

„18. Oto, się teraz gotuię do prawa 
i wiem, że usprawiedliwiony będę. 

19. Któż się będzie spierał ze mną 
tak abym umulknął i umarł ? 

IV. 20. Tylko dwu rzeczy, o Boże! 
nie czyń ze inną, a przed oblicznością 
twoią nie skryię się. 

21. liękę twoię ode mnie oddal, 4 
strach twy niech mną nie trwoży. | 

22, Potym zawołay mię, a ia tobie 

arek: albo ia niech mówi, ê 
ty anie odpowiedz. 4. 
23, Wie- 
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23. Wieleż iest nieprawości i grze-| 12. Tak'człowiek, gdy się: nWtauzie, 


chów moich! przestępstwo moie, i 
grzech móy pokaż mi. 

24. Przeczze oblicze twoie zakry- 
Wasz, å poczytasz mię sobie za mie- 
ŻE ui a? 

25. lzali skruszysz Hst chwieiący się? 
a źdźbło suche gonić będziesz ? 

26. Albowiem piszesz przeciwko 
mnie gorzkości, a przywlaszczasz mi 
nieprawości młodości moiey; 

27. 1 włozyłeś w pęta nogi moie, 
a podstrzegasz wszystkich ścieżek 
moich, i na ślad nog moich następu- 
lesz. 

28. Choc iako sprochniałe drzewo 
niszczeię, a iako szata, którą mól 
psuie. 


Rozbział XIV. 


Job się uskarza I. na utrupienie ży 
wota ludzkiego į, II. odrieuność 
łego 2-15. JII, ostrość karania Boże» 
Bo 16-23. 


Czlowiek, narodzony z niewiasty, 
~ dni krótkich iest, i pełen kłopotu; 
1. 2. Wyrasta iako kwiat, * i bywa 
podcięty, a ucieka iako cień, i nie 
Qstoi się. Job.S,9. Ps.102,12, 
Ps. 103,15. Ps.144,4, Izai. 40,6, 
3. Wszakże i na takiego otwierasz 
Oczy twoie, a przywodzisz mię do są- 
du z sobą. 
4. Któż pokaże * czystego z nieczy- 
stego ? Ani ieden ; *Ps.51,7. 
5. Gdyz zamierzone są dni iego,licz- 
a miesiąców iego u ciebie; zamie- 
Tzyłes mu kres, którego nie może 
Przestąpić. 
6. Odstąpie od niego, aż odpoczy- 
mie, a4 przeydzie iako naiemniczy 
len jego. 
„7. Albowiem i o drzewie iest nadzie- 
= choc ie wytną, że się ieszcze od- 
wodzi, a Jatorośl iego nie ustanie. 
„= Choc się zstarzeie w ziemi korzeń 
ieBo, 1 w prochu obumrze pień iego; 
9. Wszakże dy. uczuie wilgotność, 
puści SIĘ, i rozpuści gałęzie , iako 
szczep młody, w 
10. Ale człowiek umiera, 
będąc, 
lcst ? 
11. Iako uchodzą wody z morza, a 
rzeka opada i wysycha: 


zemdlony 
a umarszy człowiek gdzież 


nie wstanie więczy, a pokąd stoią 
nieba, nie ocuci się, ani będzie * obur 
dzon ze snu swego. *Dan.t2,1 '. 
Ian. 5, 28. 1 Kor. 15,52. 1 Tess. 4, 15. 

13. Obyżeś mię w grobie ukrył i 
utaił, ażby się uciszył gniew twóy, a 
iżbys mi zanierzył kres, kędy chcęsz 
wspomniec na mię! 

14. Gdy umrze człowiek, izali żyć 
będzie * Po wszystkie dni wymierzo- 
nego czasu mego‘ bęłę oczekiwał 
przyszłey odmiany moicy. 

15. Zawołasz, a ia tobie odpowiem; 
a spraw rąk twoich pużądasz. 
HI. t6. Aczkolwiekieś teraz kroki * 
moie obliczył, ani odwłoczysz kara- 
nia za grzech móy. -Job.34,21. 

Przyp. 5, 21. ; 

17. Zapieczętowane iest w wiązance 
przestępstwo moie, A zgromadzasz 
nieprawości moic. 

18. Prawdziwie iako góra padszy 
rozsypuie się, a skała przenosi się z 
mieysca swego. 

19. [ako woda wydraża kamienie, a 


powodzią załano bywa, co samo od 


siebie roście z prochu ziemi, tak na- 
dzieię ludzką wniwecz obracasz. 

20. Przemagasz go ustawicznie, a on 
zchodzi; odmieniasz postać iego, i 
wy puszczasz go. 

21. Będąli zacni synowie iego, tega 
on nie wie; ieżli też wzgardzeni, on 
nie baczy. 

22. Tylko ciało iego póki żyw box 


leie, a dusza iego w nim kwili. 


Roznział XV. 

I. Elifas gromi Joba z chluby iego 
1-13 II. dowodząc, iż się myli w 
sprawiedliwości swoićy 14-16. ML 
Bóg na tém swiccie kurze niepoboż- 
nych, choć na czas kwitną 17-35. 


odpowiadaiąc Elifas Temańczyk 
rzekli: 

2. Izali mądry ma na wiatr mówic? 
Albo napełniać wschodnim wiatrem 
myśl swoię, 

3. Przytaczając słowa niepożyteczne, 
i mowy, z których niemasz pozytku? 

4. Zaiste ty psuiesz boiażń Bożą i 
znosisz modlitwy do Boga. 

5. Albowiem pokazuią nieprawośś 


twą 


568 Rozd. t5. 
twą usta twoie, chociaś sobie obrał 
ięzyk chytrych. 


6. Potępiaią cię usta twoie, a nie in; 
"4 twoie świadczą przeciwko te- 

e. 

7. Czyś się naypierwszym człowie- 
kiem urodził ?. czyś przed pagorkami 
utworzony ? 

8. Izażeś taiemnic Bożych słuchał, 
8 niemasz mądrości iedno w tobie? 

9. Cóż ty umiesz, czego my nie wie- 
my? albo cóż ty rozumiesz, czegoby- 
śmy my nie rozuunieli ? 

40. I szedziwycć i starzec między na- 
mi iest, starszy w leciech niz oyciec 
iwóy. 

11. I lekcesz sobie ważysz pociechy 
Boskie ? i maszże ieszcze co tak skry- 
tego w sobie ? 

13. Czemnż cię tak uniosło serce 
twoie ? Czemu mrugaią oczy twoie. 

13. Ze tak odpowiada Bogu duch 
twóy, a wypuszczasz z ust twoich ta- 
kowe mowy? 

II. 14, Cóż iest człowiek, * aby miał 
bydź czystym? albo żeby miał bydź 
sprawiedliwym urodzony ż niewia- 
sty? *]ob.14,4. 1Krol.8,46. 
2 Kron. 6, 36. Ps.14, 3.4. Przyp.29,9. 
Kazno. 7,21. 1 lan. 1,5. 

45. Oto, i w świętych iego * nie- 
masz doskonałości, i niebiosa nie są 
czyste w oczach iego. *Job.4,13. 

16. Daleko więcey obrzydły iest, i 
nie użyteczny człowiek, który piie 
nieprawość, 1ako wodę. 

HI 17. Okazęć, tylko mię sluchay, 
a com widział, oznaymięc, 

18. Co mądrzy powiedzieli, ą nie za- 
taili, co mieli od przodków swoich; 

19. Którym samyin dana była zie- 
mia, a zaden obcy nie przeszedł przez 
nię. 

20. Po wszystkie dni swoie sam sie- 
bie niepobozny boleśnie trapi, a nie 
wiele łat zamierzono okrutnikawi. 

21. Głos straszliwy brzmi w uszach 
ieg», że czasu pokoiu pustoszący 
przypadnie nah. 

22. Nie wierzy, żeby się miał na- 
wrócić z ciemności, obawiaiąc się z€- 
wsząd miecza. 

23. Tula się za chlebem, szukaiąc 
gdzieby byś; że zgotowym iest dla 
niego dzień ciemności. 


JOB. 
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24, Straszą go utrapienie i ucisk, i 
zmocnią się przeciwko niemu iako 
Król gotowy do boiu. 

25. Bo wyciągnął przeciw Rogu rę- 
kę swą, a przeciwko Wszechmocne- 
inu zutocnił się. 

26, Natrze nan na szyię iego z gęste- 
mii wyniosłemi tarczami swemi. 

27. Bo okrył twarz swą tłustością 
swoią, a faidów mu się naczyniło na 
słabiżnie. 

28. E mieszka w miastach popusto= 
szonych, i w domach, w których nie 
mieszkano, które się miały obrócić w 
kupę rumu. s 

29. Nie zbogaci się, i nie ostoi się 
imaiętność iego, ani się rozszerzy na 
ziemi doskonałość takowych. 

30. Nie wynidzie z ciemności; świe- 
żą iego latoreśl nsuszy płomień, a zgi- 
nie od ducha * ust iego. *lzai.11,4. 

2 Tess. 2, 8. 

31. Nie wierzy, że w próżności iest, 
który błądzi; a że próżność będzie 
nadgrodą iego. 

32. Przed wypełnieniem dni swoich 
wycięty będzie, rożdzka iego nie z4« 
kwitnie. 

33. lako winna macica utraci niedoy- 
rzałe grona swoie, a iako oliwa kwiat 
swóy zrzuci. s 

34. Albowiem zgromadzenie obłu- 
dnych spustoszone będzie, a ogien po- 
zrze rzybytki pobudowane za dary; 

35. Poczęli kłopot, * a porodzili nie- 
prawość, a żywot ich golnie zdradę. 

*Ps.7,15, Izal. 59,4, 


RozDziiłŁ XVI 


I. Job Elifasa i towarzysze iego 
gromi, iż go tak przykro cieszą | -5e 
JI na ustawiczną boleść, i wzgurdzo* 
ną kondycyą swoię styskuie 6-16. III. 
niewinność i szczerość swą Bogiem 
oświadcza 17-21. IV. a zatyni do 
skargi się swóićy wraca 22. i 
Ąle odpowiedział Job, irzek!:: 

“= 2. Śłychałem takowych rzeczy 
wiele; przykrymi cieszycielami * w. 
wszyscy iesteście. *Job.13,% 
3. I kiedyż będzie koniec tym pro- 
znem słowom? albo co cię przymu” 
sza, że tak odpowiadasz? k 

4. Azazbym ia tak mówił, iako Wy» 
gdybyście wy byli na mieyscu, mo; 

eni 
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iem? azazbym zbierał przeciwko 
wam słowa; i kiwallibym nad wami 
głową syoią ? 

5. Owszembyin was posilal ustami 
memi, e ruchanie warg moich ulży- 
loby bo.eści waszych. 

li. 6. śle ieżli będę mówil, przecię 
się nie ukoi boleść moia; a ieżli tez 
przestnę, i zaż odeydzie ode mnie. 
7. A teraz zemdlił mię; spustoszy- 
les, o'Boże! wszystko zgromadzenie 
moie. 

8. Pomarszczyłeś mię na świade- 
ctwo, a znaczne na mnie schudzenie 
moie na twarzy moity, i iawnie 
świacczy przeciwko mnie. 

9. Popędliwość iego porwała mię, 
wzął nienawiść przeciwko mnie; a 
zgrzitaląc na mię zębami swyini, ia- 
o rieprzyiaciel móy bystremi oczy- 
ma swemi poyrzał na mię. 

10. Rozdzieraią na mię usta swe, i 


wsz; się społu przeciwko mnie, 
11. Podat mię Bóg przewrotnemu, 
a wręce niepobożnych wydał mię. 
12 Bylem w pokoin, ale mię po- 
taz; a uchwyciwszy mię za szyię mo- 
ig, roztrzaskał mię, i wystawił mię 
solie za * cel, *[oh.7,20. 
b. Ogarnęli mię strzelcy iego; ro- 
toal nerki moie, a nie przepuścił, i 
Yczlał na ziemię zólć moię. 
14. Zranił mię raną na ranę; rzucił 
1ę na mię, iako olbrzym. 
15. Uszyłem wór na zsiniałą skórę 
ole, a oszpeciłem prochem głowę 
oig. 
16. T'warz moia płaczem oszpecona, 
4 na powiekach moich iest cień 
Stnierci, 
l. 17. Chociaż żadnego lupiestwa 
niemasz w ręku moich, a modlitwa 
Moia iest czysta. A ieżli nie tak, 
*,O ziemio! nie zakrywayże krwi 
MOIEY, a niech niema mieysca woła- 
nie moie, 
19. Otoć i teraz w niebie iest świa- 
dek moy, iest świadek móy na wyso- 
ości. 
20. O krasomowcy moi, przyiąciele 
moji! wylewa łzy do Boga oko moie. 
21. Oby się godziło wyjeść spòr czło- 
Wiekowi z Bogiem, i iako synowi 
tzłowieczemu z bliźnim swoim ! 


Jobowe. 
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(IV. 22, Bo lata zamierzone nadcho- 
dzą, a ścieszką, którą się nie wrócę, 
iuż idę. 
RozpDziatk XVII 

I. Job zamdlony 1. IM. na nieludze 
kość cieszycielów swych się uskarza 
2. II. Bogu niewinność swą prze» 
kłada 3-5. IV. utrapienie swe przya 
pomina, 6-10. V. śmierci sobie ży” 
cząc 11-16. 
Dech móy skażony iesti; dni moie 
- - giną ; groby mię czekaią. 
11. 2. Zaiste naśmiewcy są przy mnie, 
a w ich draźnieniu mieszka oko moie. 
III. 3. Staw mi, proszę, rękoymię za 
się. Któż iest ten? Niech mi na to da 
|rękę. 
| 4. Boś serce ich ukrył przed wyro- 
zumieniein ; przetoż ich nie wywyz- 
szysz. 
5. Kto pochlebia przyiaciołom, oczy 
ów iego ustaną. 
V. 6. O ORIG mię zaiste na przy- 
powieść udaiom, i iako smiechowi- 
sko przed nimi. 

7. Enion iest dla żałości oko mo- 

jie, a wszystkie myśli moje są iako 
cień. 

| 8. Zdnmieią się szczerzy nad tym; 
a niewinny przeciwko obłudnikowi 
powstanie. © 

9. Będzie się trzy 
drogi swolćy, a 
przyczyni mocy. pa ` 
10. Wy tedy wszyscy nawróccie się, 
a pódźcie, proszę; bo nie znayduię 
między wami mądrego. 

V. Li. Dni moie przeminęły; mysli 
moie rozerwane są, to iest, zamysły 
serca mego. 7 

12, Noc mi się w dzień obraca; a 
światłość skraca się dla ciemnosci. 

13. Jeżlibym czego oczekiwał, grob 
będzie domem moim, a w ciemno- 
ściach uścielę łoże moie. 

14. Do dołu rzekę; Qycem moim 
iesteś, a do robaków: Wy iesteście 
matką moią, i siostrą moią. 

15. Bo gdzież teraz iest nadzicią mo- 
ia? a oczekiwanie moie któż ogląda? 

16. W głębią grobu zstąpię, ponie- 
waż w prochu spolny odpoczynek 
wszystkich. 


mał sprawiedliwy 
to ma czyste ręce, 


Rar. 
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RorDziatk XVII. 

1. Bildad strofuiąc Joba, iż siła mó- 
wi, a rayce swe za głupie poczyta, a 
iż się též niesłusznie gniewa, i prze- 
ciw Bogu szemrze ( 4. 
karania A ki niezbożnych, chcąc tyni 
dowieść, że Job iest niczbożnym, gdyż 
go Bóg także karze 5-01. i 

odpowiadaiąc Bildad Suhytczyk 
rzekł : 

2. Dokądże nie uczynicie końca mo- 
wom? pomyślcie pierwey, a potym 
mówić będziemy. 

3. Czemuż nas poczytaią iako bydła? 
zdamy się mu przemierzlymi, iake 
sami widzicie. 

4. Ty, który duszę twoię tracisz w 
zapalczywości twoićy, azaz dla ciebie 
będzie opuszczona ziemia, a będą 
przeniesione skały z mieysca swego? 
tr 5. Owszem światłość * niepobo= 
¿nych zgaśnie, i nie będzie świeciła, 
iskra ogiiaich.  *Job.v1,17. r.38,15.| 

Przyp. 24, 20. 

6. Swiatlo się zaćnii w przybytku ie- 
go, i pocliodnia iego nad nim zaga- 
śnie. | 

7. Sciśniorie będą kroki siły iego, a 
porazi go rada iego. 

8. Bo zawiodą w sieci nogi iego, i 
w uwiklaniu chodzić będzie. 

9. Ucliwyci go sidło za piętę iego, 
a przemoże go łupieżca. 

10. Skryty iest w ziemi powróz ie- 

o, a samołówkaiego na ścieszce. | 

11. Zewsząd go straszyć będą stra: | 
chy, a nacierać będą na nogiiego. | 

12. Wymorzy się głodem sila iego, 
a zginienie pogotowiu iest przy boku 


tego. 

4. Pozrze żyły skóry iego; pożrze 
członki iej:0 pierworodny śinierci. 

t4. Ufanie iego będzie wykorzenio- 
ne z przybytku * iego, a przy wiedzie 
go do Króla strachów. *Job.8,13. 

r. 11,20. Ps. 112,7. Przyp, 10, 28. 

15. Będzie mieszkal strach w przy- 
bytku iego, chociaż nie był iego; siar- 
ką będzie potrzaśnione mieszkanie 
iego. 

16. Ze spodku korzenie iego uschnie, 
a z wierzchu będzie obcięte galęzie 
1iego. 

17. Pamiątka iego zginie * z ziemi, a 


JOB 
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Raz. 18. 19. 
imienia iego nie wspomnią po uli- 
cach. Pyp gon 


18. Wypędzą go z światłości ilo cie- 
nmości, a z okręgu świata wyrzucą 


0. 
19. Nie będzie syn ani wnuk między 


ludem iego, i nikt nie pozostinie w- 


mieszkaniach iego. 

20. Nade dniem iego zdamieią się 
potomkowie, a przodki ozarnie 
strach. 

21. Takowec są mieszkania nezbo- 
znego, i'do tego przychodzi teinu, 

rO, 
który nie zna Boga. 


XIX. 


Job gromi przyiacioły swe, č go 
trapić nie przestają, że go Vaczdy cie» 
szyć mieli, wzgląd maiąc na sąd Bo» 
ży, który i na nie przyysć może, 


Roznziat 


A odpowiadaiąc Job rzekł : 

2. Dokądże 'rapic będziecie du- 
szę moię, a nacierać na mię mcwa- 
mi swemi ? 

3. luz dziesięć kroć zawstydziłście 
mię, i nie wstydze was, że się takza- 
twardzacie przeciwko mnie ? 

4. Ale niech tak będzie, zem złą- 
dził ; przy mnie zostanie błąd in oy. 

5A w się przeciw mnie V75- 
cie, a obwiniacie mię pahanb enian 
inoićm, 


| 6. Wiedzcież, żeć mię Bóg podwró 


cił, i siecią swoią obtoczył mię. 

7. Oto, wołamli o krzywd;, nie by- 
wam * wysłuchany ; krzyczzli , nie” 
ntasz sądu. *Abak.1,7: 

8. Drogę moię zagrodził, zebym 
przeyść nie mogł, a na ścieszce moej 
ciemności położy ł. 

y. Z sławy moicy złupił mię, i zdiął 
koronę z głowy moiey. 

10. Popsował mię zewsząd, abym 
zaginął, a wyrwał iako drzewo na- 
dzieię moię. 

11. Nad to zapalił się na mię gniew 
iego, a policzył mię w poczet nie” 
przyiaciół swoich. 

12. Przyszły razem hufy iego, i uto- 
rowały przeciwko mnie drogę swoi% 
i oblegli w około natniórt .móy. 

13. Bracią moig ode ninie oddalił, © 
znaiomi moi stronią * ode innić. 

ial Ho g 
14. Opu- 


. = = asów ka 
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14. Opuścili mię bliscy iuui, a zna- 
iommi moi zapomnieli mię. 

15, Komornicy domu mego, i służe- 

nice moie maią mię za obcego , cu- 
dzoziemcem stałem się w oczach ich. 

16. Wołamli na sługę mego; nie 
Ozywa mi się, chociaż go proszę usty 
memi. 

7. Tchem moim brzydzi się żona 
moia, choć proszę przez syny żywota 
mego. 

13. [ nayliżsi pogardzaią mną, a gdy 
powstawam, urągaią mi. 

t9. Brzydzą się mną wszyscy nay- 
wiernieysi * moi, a którem umiłował, 
stali mi stę przeciwnymi.  *Ps.4l,to. 

20. Do skóry moiey, iako do ciała 
mego przyschła kość moia; skóra 
tylko została około zębów moich: 


21. Zmiłnycie się nademną, zuniluy- 


Cie sie nademną, wy przyiaciele moi! 

b ręka Boza dotknęła mię. 

22. Czemuż mię prześladuiecie, iako 
Ou? a ciała mego nie możecie się 
Nasycic,? 

23. Oby teraz napisane były słowa 
moie! oby ie na księgacii wyryso- 
wano! 


Jobowe. 
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2. Do tego mię myśli moie przywo- 
dzą, abym odpowiedział; przetożem 
się pośpieszył. 

4. Słyszałem mnie hańbiącą naganę; 
ale duch wyrozumienia mego odpo- 
wie za mię. 

4. Izaż nie wiesz, że to iest od wie- 
ku, od tego czasu, iako postawił Bóg 
człowieka na ziemi? 

5. Iz chwała niepobożnych * krótka 
iest, a wesele obłudnika na mgnienie 
oka? <P2.37,36. 

6. By też wstąpiła az do nieba har- 
dość iego, * a obłoku się dotknęła 
głowa iego; *Mądr.5,8. 

7. A wszakże na wieki zginie iako 
gnóy iepo, a ci, którzy go widzieli, 
rzeką: Gdzież się podział : 

8. Uleci iako sen, a nie znaydą go; 
bo uciecze, iako widzenie nocne. 

9. Oko, które go widziało, nie 
ogląda go więcey, 1 nie uyrzy go wię- 
cey mieysce iego. 

10. Synowie iego będą się korzyć 
ubogim ; bo ręce iego muszą wracać, 
co wydarł. 


| 11. Kości iego napełnione są grze- 


chami młodości iego, a w prochu z 


24. Oby rylcem żelaznym i ołowiem nim leżec będą. 


Na wieczną pamiątkę na kamienin 
wydrozane byty! 

35. Aczci ia wiem, iż odkupiciel 
móy żywie, a iż w ostateczny dzień 
nad prochem stanie. 

26, A choć ta skóra moia roztoczona 

dzie, przecię w ciele moiėm oglą- 

am Roga p 

27. Którego ia sam oglądam, i oczy 
Moje uyrzą go, a nie inny; choć 
zuiszczały nerki moie we wnętrzno- 
ściach moich. 

28, Przeczże nie mówicie: Czemuż 
60 prześladniemy? gdyż się przy 
mnie znąyduie grunt dobrey AK: 

29. Ulęknicie się sami miecza, bo 
pomsta nieprawości iest miecz ; 
wiedzcie, że będzie sąd. 


RoznziraŁ XX. 

Sofar ź przyczyny mów Iobowych 
Powtóre o nagiem, a różnćm bezbo: 
żnych zginieniu Szeroce rozprawia, 
ale na Joba to niesłusznie obraca. 

Ą odpowiadaiąc Sotar Naaimatczyk 
rzekł : 


12. A choć złość słodnieie w uściech 
iego, i tai ią pod ięzykiem swoim; 

13. Kocha się w niéy, a nie opu- 
szczą ićy,zatrzymawaiąc iq w pośrzod- 
ku podnielbienia swego. 

14. Wszakże pokarm iego we wnę- 
trznościach iego odmieni się; zółcią 
padalcową stanie się w trzewach tego. 

15. Bogactwa, które pożarł, zwró- 
ici, a z brzucha iego wyzenie ie Bóg. 

16. Głowę padalcowę sać będzie; 
zabiie go ięzyk iaszczorczy. 

17. Nie ogląda źrzódeł rzek , stru- 
mieniów mówię miodu i masła. 

18. Wróci pracę cudzą, a nie zażyie 
iey; i choć znowu nabędzie wielkich 


A | maiętności, nie ucieszy się nimi. 


t9. Bo ubogie dręczył i opuszczał, 
złupił dom, którego nie budował 
przetoż nic spokoynego nie pocznie 
w żywocie swoim, 

20, Ani rzeczy swych wdzięcznych 
nie będzie mogł zatrzymac. 

21. Nic nie zostanie z pokarmów ie- 
go, ani się róozmnoży dobro iego. 

22. Choćby i nazbyt miał wszystkie- 


go. 
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go, ściśniony będzie, wszelka ręka| 9. Domy ich bespieczne od strachu, 


trapiących oburzy się nań. 

od. Choć będzie miał czym napełnić. 
brzuch swóy, przecię nań Bóg puści 
popędliwość gniewu swego, którą 
iako deszcz spuści nań i na pokarmy 
iego. 

24, Gdy uciekać będzie przed bro- 
nią żelatną, przebiie go łuk harto- 
wny. 

25. Wyięta będzie strzała z saydaku 
wypuszczona, a grot przeniknie zółę 
iego; a gdy ucliodzic będzie, ogarną 
go strachy. 

26. Wszystkie nieszczęścia zasadziły 
się nań w taiennych mieyscach jego, 
R poźize go ogień nierozdyinany: po- 
zosiały w przybytku iego utrapiony 
będzie, 

27. Odkryią niebiosa złość iego, a 
ziemia powstanie przeciwko niemu. 

28. Przeniesie się urodzay domu ie- 
go; dobra iego rozpłyną się w dzień 
gniewu iego. 

29. Tenci iest dział człowieka niepo- 
bożnego od Boga, to dziedzictwo na- 
znaczone mu od Boga. 


RozDoziuŁt XXI 


I. Job dowodzi niewinności swćy 
(1-3 JI. Przymawia, iż się ostro z 
nim obchodzą 4-6. III. Pokazuie, iż 
Bóg i złośnikom ua tym Świccie do- 


brze czyni 7-34. 
„A odpowiadaiąc Job rzekł : 

"2, Słuchaycież z pilnością słów 
moich, a będzie mi to od was pocie- 
chą. 
3. Znoście mię, a ia będę mówił; a 
gdy domówię, naśmiewaycie się. 

I. 4. Izaz do człowieka obracam na- 
rzekanie moie? a poniewaz man o 
co, iakoż się niema trapić duch móy? 

5. Weyrzycież na mię, a zdumieycie 
się, a polozcie rękę na usta wasze. 

6, Bo co sobie wspomnę , tedy się 
lękam, a strach zdeymnuie ciało moie. 
III. 7. Przeczże niepobośni żyją, sta- 
rzeią * się, wimąjją się w boga- 
ctwa?  *Ps.17,10. Ps.73,12. Ier.12,1. 

Abak.1,3. 

8. Nasienie ich trwale jest przed 
obliczem ich z nimi, a rodzina ich 
przed oczyma ich. 


a niemasz rozgi Bożćy nad nimi. 

10..Byk ich przypuszczon bywa, a 
nie traci nasienia; kz. ich rodzi, a 
nie pomiata. 

11. Wypuszczaią maluczkie dziatki 
swoie iako trzodę, a synowie ich wy- 
skakuią. 

12. Wykrzykaią przy bębnie'i przy 
harfie, a, weselą się przy głosie mu= 
zyki. 

13. Trawią w dobrém dni swoie, a 
we mgienin oka do grobu zstępuią : 

14. Którzy mawiaią Bogu: Odeydź 
* od nas; bo drog twoich znać nie 
chcemy. *Job.22,17; 

15. Któż iest Wszechmocny, * aby- 
śmy mu służyli? a cóż nam to pomo- 
że, choćbyśmy mu się modlili ? 

* Mal. 3, 14. 


16. Ale oto, dobra ich nie są w rę- | 


kach ich; przetoż rada * niepobo= 
znych daleka iest odemnie. 
x Jolb.22,18. Ps.1,1. 

17. Częstoż pochodnia niepobo= 
żnych gaśnie ?_ a zginienie ich przy- 
chodzi na nie? Oddziela im Bóg Do- 
leści w gniewie swoim, 

18. Siawaią się iako plewa * przed 
wiatrem, i iako perz, który wicher 
porywa.  *Ps.1,4.5. Ps.35,9. 1z.29,5. 

Ozea. 13, 3. 

19. Bóg chowa synom iego pomstę 
iego; nadgradza mu, aby to poczuł. 

20. Oglądaią oczy iego nieszczęście 
swoie, a z popędliweści Wszechmo= 
cnego pic będzie. 

21. Co za staranie iego o domu iego 
po nim, gdyż liczba miesiąców iego 
umnieyszona iest ? zy 

22. Izali Boga kto nauczy iNnieiętno* 
ści, gdyż on wysokie sądzi ? 

23. Ten umiera w doskonałóy sile 


swoićy, gdy zewsząd bespieczny i| 


spokoyny iest.; 

24. Gdy piersi iego pełne są mleka 
a szpik kości iego odwilza się. 

25. Inny zaś umiera w gorzkości due 
cha, który nie iadał z uciechą. 

26. Spolnie w prochu leżeć będą, £ 
robacy ie okryią. i 

27. Oto, ia znam mysli wasze i za- 
mysły, które przeciwko mnie złośli= 
wie zmyślacie. s 

28. Bo mówicie: Gdziez iest 3 
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o a AWA ło m in ion a wi, pro 
książęcy? gdzie namiot przybytków | 11. Albo cię ogarnęły ciemności, iż 


niepoboznych ? 


| 29. Izaliście nie pytali podróżnych * 


a znaków ich izali znać nie chcecie ? 
i 30. Ze w dzień zatracenia zły zacho- 
wany * bywa, w dzień, którego 
gniew przywiedziony bywa. 

* Przyp. 16, 6. 

„31. Któż mu oznaymi w oczy drogę 
lego? a to, co czynił, kto mu od- 
3 | płaci? 

32. Wszakże i on do grobów zapro- 


£ | wadzony będzie, a w kupie umarłych 

e | zawzdy zostanie. i 

» | 33. Słodnieią mu breły grobowe, i 

- Ciągnie za sobą wszystkie ludzie, a 

= tych, którzy go poprzedzili, niemasz, 
iczby. 

34. lakoż mię tedy próżno cieszycie, 
= gdyż w odpowiedziach waszych zo- 
= | Hawa kłamstwo. 

RozbziałŁ XXIL 

j- I. Elifas Ioba, z chluby gromi 1-4. 
„ | U pokaznie, dla czego pe Bóg karze, 
ya | lako zwykł niepobożnych 5-20. III. 

| Napomina do nawrócenia się do Bo- 
g 5 21-:0. 
r| À. Kipowjadine Elifas Temańczyk 
3. rzekł: 

2. Izali Bogu człowiek może bydź 
g Pożytecznym? raczćy pożyteczny iest 
. | f4m sobie, mądrze się sprawuiąc. 
je | 3% Izali się kocha * Wszechmogący 
od tym, że się ty usprawiedliwiasz ?' 

Albo co za zysk ma, gdy doskonałe 
zo | Pokazniesz drogi twoie? _ *Job.35,7. 


zo eż Aza cię będzie karat boiąc się cie- 
e? albo z tobą póydzie do sądu? 

5" 5. Azaż złość twoia nie iest wiel- 
» i niemasz końca nieprawościom 

twoim ? 

w Albowiemeś bierał zastawę od 
©! twoich bez przyczyn t 

Teo PARA Ado 

1. YYOdYś spracowanemu nie podał, 

pEtodnen odmówiłeś chleba. 

r Ale CE w LOW możnemu dałeś 

emią, Aten, Który był w powadze 

Mieszkał w niey. ZAW y 

9, Wdowy puszczałeś próżne, a si- 

tot ramiona potarieś. 

ge. A przetoż ogarnęły cię sidła, a 

e wozy cię straca nagły, 

14” 


T 
u* 
a 


ra” 
lie | 


nie widzisz? a wielkości wód okryły 
cię. 

12. Mówisz: lzali Bóg nie iest na 
wysokości niebios? Poyrzy proszę na 
wierzch gwiazd, iako są wysokie. 

13. Przetoż mówisz: A cóz wie Bóg? 
izaż przez chmury sądzić będzię ? 

14. Obłoki są skrytością iego, iż nia 
widzi, a po okręgu niebieskich prze- 
chadza się: 

t5. lzaz ścieszki wieku 
nie baczysz, którą deptali 
śliwi ? 

16. Którzy są wykorzenieni przed 
czasem, a powodzią zalały się |grun- 
ty ich. 

17. Którzy mawiali Bogu: Odeydź 
* od nas; cóżby im uczynił Wszech- 
mogący? *lob.21,14. 

18. Gdyż on był napełnił dobrem 
domy ich; (ale rada niepobożnych 
daleko iest odemnie.) 

19. Co widząc sprawiedliwi, we- 
selili * się, a niewinny naśmiewał 
się z nich. *Ps.107,42, 

20. Zwlaszcza iż nie była wycię- 
ta maiętnośc nasza, lecz ostatki ic 
ogień pożarł. 

II. 21, Przyuczay się, proszę, z 
nim przestawać , a uczyń sobie z nim 
pokoy ; boś się tak będzie szczęściło. 

22. Przylmi, proszę, z ust iego 
zakon, a złoż wyroki iego w sercu 
twolem. 

23. leżli się nawrócisz do * Wszech- 
mocnego, zbudowany będziesz, a 
oddalisz nieprawość od prz bytku 
twego ; lob. „5.6. 

24. Tedy nakładziesz po ziemi wy- 
bornego złota, a złota z Ofir, iako 
kamienia z potoka. 

25. ł będzie Wszechmocny wybor- 
ném złotem twoióm, i srebrem, i 
siłą twoią. 

26. Tedy się w Wszechmocny 
rozkochasz, a podniesiesz ku Bogu 
oblicze twoie. 

27. Będziesz mu się modlił, a wy- 
słucha * cię, i śluby twoie oddasz mu. 
x Ter. 29, 12, Matt. 7, 7. Ian. 14, 13, 

r. 16, Z0Ę i 

28. Bo cokolwiek postanawisz, bi 
dzieć się darzyłó, a na droga 
twoicli roziaśni się światlość. 

Gdy 


Fabia „AŻ 
udzie zło- 


29. 
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29, Gdy inni znizeni będą, ty rze-|o mnie, a takowych przykładów do- 
częsz ; lam iest wywyższon ; bo tego, | syć iest u niego. 


co iest * uniżonych oczu, Bóg zba- 
wia, Peary 29,33. 
30. Wybawi i tego, który nie iest 
niewinny , i wybawion będzie w czy- 
stości rąk twoich. 


RozDziaŁ XXIII. 


20 lob uskarza się, iż Eliis mo. 


wy iego słuszne wywracał, 1. 2. JI 
Zyczy sobie, aby sprawę swą przed 


Bogiem prawnie przełożyć mogł, tn- 
sząc pewnie, żeby nie stracił, 3-13. 
Iil, Utyskuie zatym, iż Bóg nań mo- 
cą swą tak natarł, dziwuiąc się so- 
bie, iż tak długo nie umarł, 13-17. 
„A odpowiadaiąc lob rzeki; 

2, Czemuz jeszcze uporem zowie- 
cie narzekanie more, choć bieda 
moia cięższa iest niż wzdychanie 
moie ? 
1L.-3. Obym powiedział, gdziebym 

mogł znaleść ! szedłbym aż do sto- 
e iego. 


4. Pizelożzyibym przed nim spra- 
wę moię, a usta moie napcełniłbym 
dowodami. 

5. Dowiedziałbym się, iakoby mi 
odpowiedział „a zrozumiałbym s CO- 
by mi rzekł. 

6. Izaż się wielkości siły swoiéy bę- 
dzie spierał ze mną? Nic; i owszem 
sam «ni doua siły. 

7. Temby się czlowiek szczery ro- 
zprawił z nim, i byłbym wolnym 
wiecznie od sędzie, o megi 

8. Ale oto, póydęli w prost, nie- 
masz go; a ieżli na zad, nie doy dę go. 

9, Póyuęli w lewą, chocby zatru- 
dniony byt, nie oglądam go; ukrył- 
liby się w prawą, nie uyrzę go, 

10. Gdyż on zna drogę moig; a bę- 
dzieli mię doświadczal, iako złoto 
uk h 

ii. Sladu iego trzymała się noga 
moia; drogim iego przestrzegał, a 
nie zstępow ałem z niéy. 

12, Od przykazania usl. lego nie od- 
chylałem się ; owszem postanowiłem 
u siebie, zachowac słowa ust jego. 
Il. 13. Ieżli on Hua, swym stanie, 
któż go odwróci? bo co dusza iego 
ząda , to uczyni ; 

14. Bo on wykona, co postanowil 


15. Przetoż od oblicza iego zlrwoży* 
łem się , a uwazaiąc to, lękam się go* 

16. Bog zemdlitserce moie, a Wszech- 
mocny zatrwozył mna, 

17. Tak żem malo nie zginął od cie- 
mności ; bó przed oblicznością moi4 
nie zakrył zamroczenia. 


RozpDzaiant XXIV. 


I. Icb dalćy mówiąc daie naganę 


zdanin Elifasowemu o karaniu nie” | 


zboźnych, a przeciw temu wylic 
nieprawości ich, i szczęście, którego 
zażywają 1-99 Ml. pirzypominaidć 
ptzytym, że Bóg dla tego niesprawić! 
dliwym, bydź nie może, poniewa 
dokończenie ich nie będzie bez kara” 
nia 23-15, 


Czemuż od Wszechmocnego nie s 
— zakryte czasy ? a którzy go znaią: 
nie widzą dni iego ? 

2. Niezbożni granice * przenosziy 
trzody zabieraią i pasą. *5Moy.19,4: 


r. 27, 17. r 


3. Osła sirotek zaymnią, a wolu i | 


od wdowy w zastawie biorą. 
* 2 Moy. 22, 22, 

4. Spychaią ubogie z drogi ; spolnić 
się muszą nędzni kryć na zemi. 

5. Oto, iako leśni osłowie w pu 
szczach wycliodzą na robotę swoię 
wystawaiąc rano na lupiesiwo ; p% 
stynia jest chlebem ich, i dzieci ich- 

6. Na polu ubogiego pożynaią zbo* 
ze, a niepobożni z winnie ern 

7. Nagie nocować * przymuszaią be 
odzienia, którzy się nie maią czy!* 
nakryć na zimnie. *2Moy.22,26' 

5 Moy.-24, 12. 

8. Powodzią z gór zmaczani bywaił! 
nie maiąc mieszkania przytułaią si$ 
do skały. 

9. Porywaią sirotkę od piersi, 
ubogiego biorą zastawę. x 

10. Nagiemu dopuszczaią chodźić 
bez odzienia, a o glodzie chowa 
tych, którzy * ich snopy noszą. 
*3M.19,9. r.23,22. 5M,24,19. r.25:% 

li. A ci, którzy między murami i€ 
wyciskaią oliwę i prasy tłoczą, pf 


a od 


ną. 
12. Ludzie w mieście wzdycliaią, * 
dusze 


= 
a < m 
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dusze zabitych wołaią, a Bóg temu 
wstrętn nie czyni. 

13. Cic to są, którzy się sprzeciwia- 
ią światłości, a nie znaią drog iéy, ani 
stanęli na ścieszkach iey. 

14. Raniuczko wstawa mężoboyca, 
zabiia ubogiego i niedostatecznego, a 
w nocy iest iako ziodziey. 

15. Oko cudzołożnika pilnnie zmie- 
rzku, mówiąc: Nie uyrzy mię niki; 
i zakrywa oblicze swe. 

16. Podkopywaią w ciemności do- 
my, które sobie naznaczyli, i niena- 
widzą światła. 

17. Ale zaranek iest im iako cień 
Śmierci ; ieżli ie kto pozna, przypada 
na nie strach cienia smierci. 

18. Lekkimi są na wodach: prze- 
klęty dział ich na ziemi ; nie patrzą 
na drogę wolną. 

19. Jako susza i gorącość trawią wo- 
dy śnieżne, tak grob grzeszniki. 

20. Zapomina go żywot * matki ie- 
go, a robak słodkość z niego cznie ; 
niemasz więcey pamiątki iego, a nie- 
prawość polamana iest iako drzewo. 

* Job. 14, 21. Kazn. 9,5. 

21. Roztrąca niepłodną, która nie- 
rodziła, a wdowie nie czyni dobrze. 

22. Pociąga 16ż mocarze możnością 
swoią ; a gdy na nie powstał, zwątpi- 

lo zywocie swoim. 

li. 23. Dawa mu Bóg, na czymby be- 
*iecznie spolegać "mogl ; wszakże 
Oczy iego patrzą na drogi ich. 

_24. Na chwilę wywyższeni są, alic 
ich * niemasz ; zniżeni i ściśnieni bę- 
dą iako inni wszyscy, a iako wierzch 
kiosa zcięci będą: *Ps.37,10. 
425. A ieżli nie tak iest, gdzież jest 
ten, coby mi zadał kłamstwo? a co- 

y obrócił wniwecz słowa moie ? 


""Rozpz1ia% XXV. 
w" Joba gromi, iż się uspra- 
wieć Wiat przed Bogiem, wysiawu 
1ąc Hi Wielmoż¿nosć Bożą straszną, 
przed którą li pwjazdy czystość swą 
tracic muszą, 
Ą odpowiadaiąc Bildad Suhytczyk 
meki; | 
2. Panowanie i strach best przy nim; 
OR czyni pokoy na wysokościach 
swoich. 


Jobowe. 


HBozd. 25. 26. 575 


3. Izali iest liczba woyskom iego? a 
nad kim nie wschodzi * światłość 
iego? *Matt.5,43. 

4. lakoz tedy nędzny czlowiek 
usprawiedliwiony bydź noże * przed 
Bogiem? albo iako moze bydź czysty 
urodzony z niewiasty?  *Job.4,17.18. 

r.15,14. 15.16. Ps. 143, 2. 

5. Ow, i miesiącby nie świecił i 
gwiazdyby nie były czyste w oczach 
150 ; 

6. lakoż daleko mnićy człowiek, 
który iest robakiem, a syn człowie- 
czy, który iest cze! weim. 


RozpDziraŁ XXVI 

I. Job szydząc z pocieszenia Bilda» 
dowego 1-5. II. daleko dokładnicy 
niż Bildad maiesiat Boży opisuie 6-14, 
Ą Job odpowiadaiąc rzeki : 

"2. lakożeś ratował tego, który 
niemu mocy? a inkoś wybawił ramię, 
które niema siły? 

3. lakąześ dał radę temu, co nie ma 
mądrości? Azaz go samćy rzeczy 
gruntownie nie wyuczył ? 

4. Komużes powiedział te słowa? 
W duch wyszedł od ciebie ? 

5. I martwe rzeczy rodzą się pod 
wodami , Ez ich. , 
Il. 6, Odkryte są przepaści * przed 
nim, a niema przykrycia zatracenie. 

* Łyd. 4, 13. 

7. Rozciągnął pólnocy nad miey- 
scem prozneim, a zicmię zawiesił 
na niczem. 

8. Zawięzuie wody na oblokach 
swoich, a nie rwie się oblok pod 
nimi. i 

9. Zatrzymywa stolicę swoię, roz- 
postarszy nad nią obłok swóy. 

10. Położył granice wodom, aż we- 
źmie koniec światłość *.i ciemność, 

* 1 M.1,9. lob.38, 8, Przyp.8, 29, 

Ier. 5, 22, 

11. Słopy niebieskie trzęsą się, i 
chwieią się na gromienie iego. 

12. Mocą swą dzieli morze, a ro- 
stropnością swą uśmierza nawałno- 
ści iego. i 

13. Duchem swym niebiosa przy- 
ozdobił, a ręka iego stworzyła wę- 
za skrętnego. 

14. Oto, tec są tylko części drog 

iego 
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iego, lecz i ta trocha niewybadana, 
cośmy słyszeli o nim; a grzmot wiel- 
kiéy możności iego któż zrozumie ? 


Rozpziańat XXVII 


1. Iob dalćy mówiąc statęcznie nice 
winiugsci swéy broni, 1e5 Jl. Przy: 
znawa przytym, że Bóg częstokroć 
niezbożnych na tym Świecie karze; i 
tego sposoby szeroce wypisuie, 7-23. 


otym dałćy lob prowadził rzecz 

swoig, i rzeki: 

2. Zywie Bóg, który odrzucił sąd 

, u 
móy , a Wszechmocny, który gorz- 
kości nabawił duszy moiey p 

3. Ze póki staie tchu we mnie, idu- 
cha Bozego w Rozdrzach nioich, 

4. Nie będą mówiły wargi moie 
nieprawości, aięzyk móy nie będzie 

powiada] zdrady. 

5. Nie day Boże, zebym was miał 
usprawiedliwiać; póki dech we mnie, 
nie odstąpię od niewinności moiey. 

6. Sprawiedliwości nioićy trzymać 
się będę, a nie puszczę się iey; nie 
zawstydzi mię serce moie, pókim 


żyw. 

íl. 7. Nieprzyiaciel móy będzie ia- 
ko niezboznik, a który powstawa 
przeciwko mnie iako złośnik. 

8. Co bowiem za nadzieia iest obłu- 
dnika, który się w łakomstwie ko- 
cha, gdy Bóg wydrze duszę iego. 

9. Izali Bóg usłyszy * wołanie iego, 

dy nań ucis zy a *Job.35,12. 
Przy 28,9. Izai. 1,15. ler.14,11. Ez.8,18, 

ich.3,4. lan.9,3. lakub.4,3. 

10. Izaż się w Wszechmocnym roz- 
kocha? a będzie wzywał Boga na 
każdy czas? 

11. Uczę was, będąc w ręce Bożey, 
a iako idę z Wszechmocnym, nie taię. 

12. Oto, wy to wszyscy widzicie; 
przeczże wżdy Dabapcść mówicie ? 
43, Tenci iest dział człowieka bezbo- 
żnego u Boga, a toć dziedzictwo okru- 
tnicy od Wszechmocnego wezmą. 

14. leżli się rozmnożą synowie iego, 
póydą pod miecz; a potomstwo iego 
nie nasyci się chleba. 

15. Którzy po nim zostaną, w śmier- 
ci pogrzebieni będą, a wdowy iego 
nie będą go płakały; 

16. Choćby drebra uazgromadzał ia- 


JOB. 


Rozd. 27. 28. 4 
ko procha, a nasprawiał szat iako 
błota ; 

17. Tedy nasprawiać ich on, ale 
sprawieliliwy obłoczyć ie będzie, a 
śrebro ono niewinny dzielić będzie. 

18. Zbudnie dom swóy iako mól, £ 
iako stróż budę wystawi. 

19. Bogaty * zasnie, a nie będzie po- 
grzebiony; poyrzyli kto, alić go nie- 
MASZ. *Ps.49,18. 

20. Zachwycą go strachy iako wo- 
dy, w nocy go porwie wicher. 

21. Pochwyci go wiatr wschodni, A 
odeydzie; bo wicher ruszył go 2 
mieysca swego. 


22. Toć bóg nań dopuści, a nie 


rzepuści mu, choć przed ręką iego | 


prętko uciekac będzie, 


23. Kłaśnie każdy nad nim rękoma | 


swem, i wykszyka go z mieysca | 


swego. 


Rozpzıas % XXVIIL 
1. Mądrość Bożą niedoscigłą w rzą“ 
dzeniu świata wynosi, 1-27. II. 2 
człowieczą mądrość, w czymby zalee 
żała, przypomina 28. 
Mać w prawdzie srebro początki żył 
swoich, a. zloto mieysce, kędy 
bywa pławione. s 

2. Zelazo z ziemi biorą, a z kamienia 
zlewaią miedź. r : 

3. Cylu ciemnościom ułożonego i 
końca wszystkiciyrzeczy on dochodzi, 
i kamienia, które w ciemności i cie” 
niu śmierci leżą: 

4. Wylewa rzekavz mieysca swoie- 
go, tak iż ićy mikt przebyć „nie 
może; bywa jednak załianiowana 
przemysłem nędznego człowieka, + 
odchodzi. 

5. Z.ziemi wychodzi chleb, chociaż 


pod nią ‚coš. rożnego, podobnego j 


ogniowi. > 
- W niektórych mieyscach iest ka- 

mień Safir, i piasek zloty; 7 

7. A tey ścieszki ani ptak nie wie, ani 
iey widziało oko sępie. 

8. Nie depcą po niey zwierzęta sro= 
gie, ani lew przeszedł przez nię. 

9. Na krzemień ściągnął rękę swoię 
wywrócił góry z korzenia ; 

10. Z skał wywodzi strumienie, 4 
każdą rżecz kosztowną widzi oko 


iego. 
A) 14, Wyle- 


- 


e = » 


| Nię, ani 
| ley. 


my du m 
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11. Wylewać się rzekam nie do- 
puszcza, a rzeczy skryte wywodzi na 
łaśnią. 

12. Ale mądrość gdzież może bydź 
znaleziona? a kędy iest mieysce ro- 
stropności ? i 

13, Nie wie człowiek śmiertelny ce- 
hy iey, ani bywa znaleziona w ziemi 
żywiących. 

14. Przepaść mówi: Niemasz iey 


| we mnie; i morze tóż powiada: Nie- 
414 f 
| masz iey u mnie. 


15. Nie dawaią szczerego złota * za 

odwazaią śrebra za odmianę 

*Przyp.3,14. r.8,11. r.16,10. 
Mądr. 7, 9. 

16. Ńie może bydź oszacowana za 
złoto Ofir, ani za Onychyn drogi, ani 
za Safir. 

17. Nie porówna z nią złoto, ani 

ryształ; ani odmiana ićy może bydź 
ża klenot złota szczerego. 

18. Koralów i pereł nie wspominać: 

o nabycie mądrości kosztownieysze 


 lest nad perły. 


19. Nie zrówna z nią szmaragd z zie- 
mi Etyopskićy; ani za złoto nayczy- 


| *tsze szacowana bydź może. 


20. Zkądze tedy mądrość pochodzi ? 


| albo gdzie iest mieysce rozumu ? 
E y 


21. Gdyż zakryta iest od oczu wszy- 
stkich żywiących, i przed ptastwem 
Niebieskiem zataiona iest. 

22. Zginienie i śmierć rzekły: Uszy- 
Ma swemi słyszałyśmy sławę ićy. 

23. Bóg sam rozumie drogę ićy, a 
on wie mieysce iey. 

24. Bo on na kończyny * ziemi pa- 
trzy, a wszystko, co iest pod niebem, 
wk %2Kron.16,9. 

Niatrom nczynił wagę, a wody 
odważył pod miarą. 

26. On też kowo dżdzom postano- 
wil, a drogę błyskawicom gromów. 
27. W ten Czas ją widział, i głosił 
ią; zgotował ią, i doszedł ićy. 

IL 25, Ale człowiekowi rzeki: Oto 
bojąż * PAńska iest mądrością, a wa- 
TOwać się złego, iest TOzumean. 

*P;. 111, 10. Przyp. 1,7. z. 9, 10, 
Syr. 1, 16. 
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RozpbziaćłŁ XXIX. 


Przywrócenia do pierwtzego szczę» 
ścia żąda, które iakie było, wylicza, 
a mianowicie, że u wszystkich był 
bardzo wzięrym, a ta dla dobroczyn= 
nosci przeciw potrzebuiącym 


jeszcze daley Job -prowadził rzecz 
swoię, i rzekł: 

2. Któż mi to da, abym był iako za 
miesiąców dawnych, za dni onych, 
których imię Rég strzegł ; 

3. Gdy pochodnia iego świeciła nad 
głową moia, a przy swietle iego prze- 
chodziłem ciemnosci; n 

4. lakom był za dni młodości mo- 
iey, gdy była przytomność Boża nad 
przybytkierm moim : 

5. Gdy ieszcze Wszechmocny był ze 
mną, a około mnie dziatki moie ; 

6. Gdy ścieszki moic opływały ma- 
siem, a,opoka wylewała mi źrzódła 


oliwy; 

7 Git, wychodził do bramy przez 
miasto, a na ulicy kazałem sobie go- 
tować stolicę moie, 

8. Widząc mię anłodzi ukrywali się, 
a starcy powstawszy stali. 

9. Przelozeni przestawali mówić, a 
ręką zatykali usta swoie. 

10, Gios K iążąt ucichał, a ięzyk ich 
do podniebienia ich przylegał. 

1t. Bo ucho słuchaiące błogostławiło 
mię, a oko widzące dawało o mnie 
świadectwo, 

12. Zem wybawiał ubogiego woła- 
iącego, i sirotkę, i tego, który nie- 
miał pomocnika. 

13. Błogosławieństwo ginącego przy- 
chodziło na mię, a serce wdowy roz- 
weselałem. 

14. W sprawiedliwość obłoczyłem 
się, a ona zdobiła mię; sąd móy był 
iako płaszcz i korona. 

15. Byłem okiem slepemu, a nogą 
chromemu. 

16. Bylem oycem ubogich, a spra- 
wy, którćym nie wiedział, wywiado. 
wałem się. 

17. 1 kruszyłem szczęki złośnika, a 
[z zębów iego wydzierałem łup. 

18. Przetożem rzeki: W” gniazdzie 
swoićm umrę, a iako piasek rozmno- 
zę dni moie. 
| 19. Korzeń móy rozłoży się * przy 

(9) o wo- 
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wodach, a rosa trwac będzie przez| 10, Brzydzą się mną, a oddałaią się 


noc na gałązkach moich. Ps.1,3. 
Jer. 17, 8. 

20. Chwała moia odmłodzi się przy 
mnie, a łuk móy w ręce moiey odno- 
wi się. 

21. Sluchano mię, i oczekiwano na 
mię, a milczano na radę moię. 

22. Po słowie moićm nie powtarza- 
no, tak na nie kropiła mowa moia. 

23. Bo mię oczekiwali iako deszczu, 
a usta swe otwarzaliiako na deszcz 
pozdny. 

24. leżlim żartował z nimi, nie wię- 
rzyli, a powagi twarzy moiey nie 
odrzucali. 

25, leżlim kiedy do nich przyszedł, 
siadałem na przednieyszem mieyscu, 
i mieszkałem iako Król w woysku, a 
iako ten, który smętne cieszy. 


Rozpziai XXX. 

1.Job bywszy przedtym szczęśliwym, 
uskarza się na wzgardę, którą teraz 
odnosi od naypodleyszych 4-45. II. 
Uskarza się téż na trwogę duszy swo- 
iéy, na boleść, i na niepozorność cia- 
ła swego, wszystko to surowości Bo- 
źćy przypisuiąc 16-31. 


le teraz śmieią się ze mnie młodsi 
nad mię w leciech, których oy- 
cówbym ia był nie chciał położyć ze 
psy trzody moićy. | x 

2. Acz na io mi się była siła ręku 
ich przydała? bo przy nich starość 
ich zginęła. 

3. Albowiem dla niedostatku i głodu 
samotni byli, i uciekali na niepłodne, 
ciemne, osobne, i puste mieysce ; 

4. Którzy sobie rwali chwasty po 
chrościech, a korzonki iałowcowe by- 
ły pokarmem ich. ' 

5. Z pośsrzodku ludzi wyganiano ie; 
wolano za nimi iako za zlodzieiem, 

6. Tak iż w łożyskach potoków 


mnych i w skałach. 

7. Między chrosty ryczeli, pod po- 
krzywy zgromadzali się, 

8. Synowie ludzi wzgardzonych, i 
synowie ludzi bezecnych podleysi by- 
li nad proch ziemi. 

9. Alem teraz pieśnią ich, * i stałem 
się im przypowieścią. *P..o"_16: 

h Bs. 60. 13. Ezech. 33, 2, 


A ń A: ; >W Irẹki swey, a gdy ie niszczyc będzić 
mieszkać musieli, w iamach podzie- | € AER oA Ad 


odemnie, i na twarz moię plwać się 


nie wstydzą, 

11. Bo Bóg haag moię odiął i 
utrapił mię; dla tego oni wędzidło 
przed twarzą moią odrzucili. 

12. Po prawicy moićy młodzikowie 
powstawaią, nogi mole potrącaią, i 
toruią na przeciwko mnie drogi żgi- 
nienia swego. 

13. Popsowali ścieszkę moię, i nę- 
dzy do nędzy moiéy przyczynili, a 
nie potrzebuią do tego pomocnika. 

14. lako przerwą szeroką napadaią 
na mię, i na spustoszenie moie walą 
się. 

15. Obróciły się przeciwko mnie 
strachy, iako wiatr ściągają duszę 
moię ; bo iako obłok przemiia zdro- 
wie moie. 

Il. 16. A teraz we mnie rozlała się 
dusza moia ; ogarnęły mię dni utra- 
pienia, i 

17. Które w nocy wiercą kości moie 
we mnie, zkąd zyły moie nie mai4 
odpoczynku. 

13. Dla wielkićy boleści zmieniła się 
szata moia, a iako kołnierz sukni mo- 
ićy ściska mię. K 

19. Wrzucił mię w błoto, a iestem 
podobien prochowi i popiołowi. 

20. Wołam do ciebie, a nie wysłu- 
chasz mię; stoię przed tobą, a nie 
poyrzysz na mię. 

21. Odmieniłeś mi się w okrutnego» 
a mocą ręki twey sprzeciwiasz mi się: 

22. Podnosisz mię na wiatr, i wsń* 
dzasz mię nań, a zdrowemu rozsądko* 
wi rozpłynąć się dopuszczasz. 

23. Wiemci, że mię na śmierc pô- 
dasz, i do domu wszystkim * żywią” 
cym naznaczonego. Żyd.9,27: 

Syr. 41,5. 
24. Wszakże na grob nie ściągnie 


wołać nie bedą. 
25. Izalim nie plakał nad dniem 
utrapionego ? jzali się nie smęciła dü- 
sza moia nad ubogim * 
26. Gdym dobrego oczekiwał, oto» 
IA złe; a gdym się spodziewa 
światłości, przyszła ciemnośc. 
* zai. 59, 9. 


27. Wnętrznościinoie wezwrzały, " 
nie 


ve 
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nie uspokoiły się, i ubieżały mię dni 
utrapienia. 

28. Chodzę zczerniawszy, ale nie od 
słońca; powstawam i wołam w zgro- 
madzeniu. 

29. Stałem się bratem smoków, a 
towarzyszem strusów młodych. 

30. Skóra moia poczerniała na mnie 
i kości moie wypiekły się od upale- 
nia, 

31. Obróciła się w lament harfa mo- 
ia, a instrument móy w głos piaczą- 
cych. 

RozDbziat XXXI. 

I. Job niewinności swoiey szerzéy 
dowodzi, i onę oświadcza, 1-34. II. 
ządaiąc przylym, aby sam Bóg spra- 
wy iego dobrćy słuchał 35-40. 

U czyniłem przymierze z oczyma 
swemi, abym nie pomyślał o pan- 
nie. 

2. Bo cóż za dział od Boga z góry? 
a co za dziedzictwo Wszechinocnego 
z wysokości ? 

3. Azaż nie nagotowane zginienie 
zlośnikom, a sroga pomsta czynią- 
cym nieprawość ? 

4. Azaz on nie widzi * drog moich, 
A wszystkich kroków moich nie liczy? 
*2 Kron.16,9. Job.14,16. r. 34, 21. 

Przyp-5,21. r.15,9. Ier. 32, 19. 
5. leżlim chodził w kłamstwie, a 
śpieszyła się na zdradę noga moia : 

6. Niech mię zważy na wadze spra- 
wiedliwey, a niech Bóg pozna szcze- 
rośc moię. 

7. Ieżliż ustąpiła noga moia z drogi, 
A za oczyma memi szłoli serce moie, 
ido rąk moich ieżliż przylgnęła iaka 
zmaza; 

8. Tedy niechże ia sieię, a insz 
niech Pozywa, a moie latorośle niech 
będą wykorzenione. 

9. leżli zwiędzione jest serce moje 
do niewiasty, i jężlim czybał u drzwi 
przyiaciela mego; 

1 10. Niechayże mele innemu ż0na mo- 
la, a niechay się nad nią inni schylaią. 

11. Boc to iest PY stępek, a 
nieprawość * osądzenia godna, 

a *5 Moy. 12208 
12, Gdyż ten ogień aż do zatrącenia 
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póżyra, a dochody moie wszystkie 
wykorzenić może. 

13. Ieźlim stronił od sądu z sługą 
moim, albo z służebnicą moią, gdy 
ze zing przą mieli ; 

14. (Bo cozbym czynił, gdyby po- 
wstał Bóg? albo iU pytał, cobym 
mu odpowiedział ? 

15. Izaż nie ten, który mię w żywo- 
cie uczynił, nie uczynił też i onego? 
anie onże nas sam w żywocie wy» 
kształtował ? ) 

16. Ieźliżem odmówił ubogim, cze- 
go chcieli, a oczy wdowy ieźliżem 
zasimuicił ; 

17. leżliżem iadł stuczkę swoię sam, 
a nie iadała i sirota * z niey; 

% Iz. 58, 7. 

18. (Albowiem sirota z młodości 
moiey rosła ze mną, iako u oyca; a ia- 
kom wyszedł z żywota matki moiey, 
byłem wdowie za wodza.) 

9. Ieżlizem widział kogo ginącego 
dla tego, że szaty niemiał, a nie da- 
łem zebrakowi odzienia ; 

20. Ieżliże mi nie błogosławiły bio- 
dra iego, że się wełną owiec moich 
zagrzał; 

21. Ieżlizem podniosł przeciwko si- 
rocie rękę swoię, gdym widział w 
bramie pomoc moię : 

22. Tedy niech opadnie łopatka mo- 
ia od plec swych, a ramię moie z sta- 
wu swego niech wytrącone będzie. 

23. Albowiem Naa się skrusze- 
nia od Boga, a przed iego zacnością 
nie mogłbym się Ostać. 

24. leżlim pokładał w złocie na- 
dzieię moię , a do breły złota mawia= 
łem : Tyś ufanie moie. 

25. leżlim się weselił z wiela bo- 
gaciw moich , a iż wiele nabyła ręka 
moia ; 

26. leżlim patrzał na światłość słoń- 
ca, gdy świeciło, a na miesiąc, gdy 
wspaniało chodził, 

24.1 dale się uwieść potaiemnieserce 
moie, a całowały rękę moię usta 
moje : 

28. I toćby była* nieprawość osą- 
dzenia godna; bobym się tym za- 
przał Boga z wysokości. 3 

29, Ieżlizem się weselił z upadku nie- 
nawidzącego mię, a ieżlun się CIE- 
szył, gdy mu się żle powodzuiło. — 

" Qo2 30. (I 
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30. (I owszem nie dałein zgrzeszyć 
ustom moiém, abym miał ządać prze- 
kłęctwa duszy iego.) 

34. Azaż nie mawiali domownicy 
moi: Oby nam kto dał mięsa tego, 
nie możemy się i naieść ? 

32. Bo gość nie nocował na dwo- 
rze, a drzwi moie otwierałem * po- 
dróżnemu.  *Rzym.12,13. 1Piotr.4,9. 

Zyd. 13, 2. 

33. leżlim zakrywał, iako ludzie 
zwykli, przestępstwa moie, i cho- 
wałem w skrytości moiey niepra- 
wość moig ; 

34. I chocbym był mogł potłumić 
zgraię wielką, iednak i naypodley- 


szy z domu nstraszył mię ; przetożem | g 


milczał , i nie wychodziłem ze drzwi. 


14. 35. Obym miał kogo, coby mię 


wysłuchał! ale oto ten iest znak móy; 
że Wszechmogący sam odpowie za 
mię, i księga, tórą napisał prze- 
ciwnik móy. 


36.Czylibym ićyna ramieniu swoiem 
nie nosit? a nie przywiązałbym iey 


sobie miasto korony ? 


37. Liczbę kroków moich, oznay- 
mułbym mu; iako do Ksiązęcia przy- 


stąpiibym de niego. 


58. Teżłiż przeciw mnie ziemia moia 
wolała , a ieżlize z nią społem zagony 


iey płakały, 


39. Ieźlizem pożytków iey używał 
bez pieniędzy , i ieźlim do wzdycha- 


nia przywodził dzierzawce ićy ; 


/40. Miasto pszenicy niech wznidzie 


oset, a miasto ięcunienia kąkol. Tu 
się skończyły słowa lobowe. 
Rozpz1iat XXXII. 

Y Elihu słysząc, dako się Teb 
usprawiedliwiał; widząc tóż, iako 
go przyiaciełe iego w tym przekonać 
nie umieli, dsley wytrwać nie mogh, 
aby labowi nie miał „odpowiedzieć; 
1-30. Ii, co szczerze i nie obłudnie 
czynić ebiecuie. 21. 22. 

gdy przestali oni trzey mężowie 
odpowiadać lobowi, przeto że się 
sobie zdał bydź sprawiedliwym : 

2. Tedy stę rozpalił gniewem Elihu, 
syn Barachela Buzytczyka z rodu Sy- 
ryyskiego; przeciw lobowi się roz- 

alił gniewem, iz usprawiedliwiał 

szę śwoię, więcey niz Boga. 


JOR, 
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3. Także przeciwko trzema przyia= 

ciołom iego rozpalił się gniew iego; 
że nie znalazszy odpowiedzi, przecię 
POWER Ioba. 

4. Bo Elihu oczekiwał, iako oni 
lobowi odpowiedzą , gdyż oni starsi 
pyi w leciech niż on: 

3. Ale widząc Elilm, że nie było 
odpowiedzi w uściech onych trzech 
mężów, rozpalił się w gniewie 
swoim. 

6. I odpowiedział Elihu. syn Ba- 
rachela Buzytczyka, i rzekł: lam 
nayinłodszy w leciech, a wyście star- 
cy; przetoż * wstydziłem się, i nie 
śmiałem wam oznaymić zdania swe- 
O. *śMoy.19,32. Syr.32,4. 
7. Myśliłem : Długi wiek mówić 
będzie, a mnóstwo * lat nauczy mą- 
drości. *Lob.38,36, Przyp.2,6: 

*Kazn.2,26. Dan.l,17. r.2,21. 

8. Aleć duch , który iest w ludziach; 
i natcłnienie Wszechmogącego da- 
wa rozum. 

9. Zacni nie zawsze mądrzy , a star- 
cy nie zawźżdy rozumieią * sądu. 

* lob. 12, 20. 

10. Przetoż mówię: słuchay mię; 
iattóż oznaymię zdanie swoie. 

11. Otom oczekiwał słów waszych, 


szym czekaiąc, ażbyście doszli rzeczy- 


olo żaden z was loba przekonać nie 
mogł; i niemasz między wami., kto- 
by odpowiedział słowom iego. 

13. Ale snadź rzeczecie: Znaleźli= 
śmy mądrość ; sam go Bóg przeko” 
nywa, nie cziowiek, 

14. Aczci się lob nie zemną wdał w 
rzecz, a ia mu też nie waszemi słowy 
odpowiem. E 

15. Polękali się, nie odpowiada” 
ią daley ; niedostawa im słów. 

16 Giekitemci , ale nie mówią: 
umilknęli, a nic więcćy nie odpo” 
wiadaią. 

17. Odpowiem ia też z mćy strony + 
oznaymię ia też zdanie swoie. 

15. Bom pełen slów; ciasno we 
mnie duchowi żywota mego. 

19. Oro, zywot móy iest iako 
moszcz bez oddechu, a iako beczka 
nowa rozpękłby się. 

20. Będę tedy mówił, a wytchnę 
30- 


| 


a przysłuchywałen się dowodom wa- | 


12: I przypatrowałem się wam, 8 | 
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sobie; otworzę wargi swe i odpo- 
wiem. 

Il. 21. Nie będę teraz miał wzglę- 
du na żadną osobę, a z człowiekiem 
ez tytułów mówić będę. 
22, Bo nie umiem tytułować, by 
mię w rychle nie porwat stworzyciel 
inóy. 


Rozpzial. XXXIII. 


1. Elihu Ioba do słachania napo- 
mina, 1-4, II. Pokazuie nieprawość 
lobowę, 8-13. II. że Bóg rozma 
cie ludzi o grzechu upomina, (4-09, 
lv, i kaiącym się odpuszcza, 23-33, 


A przetoż , Tobie! sluchay proszę 
mow moich, a wszystkie słowa 
moie. przyimi w uszy. 

2. Oto, teraz otworzę usta moie, a 
ięzyk móy będzie mówił w podniebie- 
niu moiem. 

3. Szczerością serca mego będą sło- 
wa moie , a czyste zdanie wargi moje 
mówic będą. 

4. Duch Boży uczynił mię, a tchnie- 
nie * Wszechuiocnego ożywiło mię. 

* 1 Moy.2,1. 

5. Możeszli, odpowiedz mi, spo- 
rządź się, a stań przeciwko mnie. 

6. Ob, ia według slów twoich 
odpowiemci za Boga, chociazem ia 
tez z błota utworzony. 

7, Owo, strach moy nie zatrwoży 
cią , a ręka moia nie obciąży cię. 

LIL 8. A wszakeś rzekł w uszy moie, 
słyszałem głos słów twoich : 

9. Czystym ia, bez * przestępstwa ; 
niewinnym in, i niemasz we mnie 
nieprawości. *lob.lf,4. r.16,17,r.34,5. 

10. Oto, znayduie Bóg przyczyny 
przeciwko mnie, a poczyta mię za 
nieprzyjaciela swego. 

11. Podawa w okowy nogi moie, a 
postrzega wszystkich Ścieżek moich. 

12. Otości na to tak odpowiadan: 
. tym nie iesteś sprawiedliwy ; bo 
większy iest Bóg , niż człowiek. 

„13. Przeczże się z nim spierasz, żeć 
wszystkich spraw swoich nie obia- 
wia? - 

NI. 14. Wszak Bóg mówiiraz i dru- 
gi, a człowiek tego nie uważa. 

15. We śnie w widzeniu nocnéin, 
gdy twardy sen przypada na ludzie, 
gdy śpią na łożu: 
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16. Tedy otwiera ucho ludzkie, a 
to, czym ich ćwiczy , pieczętuie, s 

17. Aby człowieka odwiodł od złey 
sprawy iego, i pychę od męża aby 
odiął ; 

180 Aby zahamował duszę iego od 
dołu, a żywot 1iego aby na miecz nie 
trafił. 

19. Karze go też boleścią na łożu 
iego , a we wszystkich kościach iego 
ciężką niemocą, 

20. Tak ze sobie żywot iego chlćb 
obrzydzi, * a dusza iego pokarm 
wdzięczny. * Ps. 107, 18, 

21. Zmiszczeie znacznie ciało iego, 
i wysadzą się kości iepo „ których nie 
widac było; 

22, I przybliża się do grobu dusza 
iego, a żywot iego do rzeczy śmierć 

rzynoszących. 

lv. 23. Ieżli będzie u niego iaki Anioł 
wymowny, ieden z tysiąca, aby opo- 
wiedziak człowiekowi powinność ie- 

o: 

24. Tedy się nad nim Bóg zmiłuie, 
a rzecze: Wybaw go, aby nie zstę- 
pował do grobu, bom znalazł ubła- 
ganie. 

25, I odmłodnieie ciało iego * iako 
dziecięce, a nawróci się do dni mło- 
dości swoićy. kPs.103,5. 

26. Bedzie się modlił Bogu, i przyy- 
mie go łaskawie, i ogląda z weselem 
oblicze iego , t przywróci człowieko- 
wi* sprawiedliwość ienn; *Ps.18,25. 

27. Który pogłądaiąc na ludzie rze- 
cze: Zgrzeszyłem był, i co było pra- 
wego, podwróciłem ; ale mi to nie 
było pozyteczno. 

28. Lecz Bóg wybawił duszę moię, 
aby nie zatąpiła do dołu,a żywot imóy, 
aby oglądał światłość: 

29. Oto, wszystko to czyni Bóg po 
dwa kroć i po trzy kroć z całowie- 
kiem, 

30. Aby odwrócił duszę iego od do- 
lu, a że 7 oświecon był światłością 
zywiących. 

31. Uwazayto, Jobie! słuchay mię; 
milcz, a ia będę mówił. ` 

32. Wszakże maszli co mówić, od- 
powiedzże mi; mów, bobym cię rad 
usprawiedliwił. i 

33. A ieżli niemasz, sluchayżze mię. 
| Milcz, a nauczę cię mądrości. 
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XXXIV. 


1. Elibu nieszczerze słowa Jobo- 
we przytacza 1-9, II. Fuka Joba, że 
się nie chciał do | się przyznać 
10-35. IIl. Prosi Boga, aby go ka- 
znmiami do tego przywiodł 36. 37. 


RozpDzia!. 


ad to mówił Elihu, i rzeld : 
2. Sluchaycież, mądrzy! mow 
moich, a nauczeni posluchaycie mię. 

3. Bo ucho słów * doświadcza, iako 
podniebienie smakuie pokarmu. 

x Joh.1.2; 11. 

4. Obierzmy sobie sąd, a rozeznay- 
my między sobą, co iest dobrego. 

5. Ponieważ Job rzekł: lestem spra- 
wiedliwym, a Bóg * odrzucił sprawę 
moie; %*Job.27,3, 

6. I mamże kłamac, maiąc sprawie- 
dliwą ? Bolesny iest postrzał móy bez 
przewinienia. 

7. Któryż iest mąż taki, iako Job, 
coby pił pośmiewisko iako wodę? 

8. A coby chodził w towarzystwie 
czyniących nieprawość, i przestawał- 
by z ludżmi niepobożnymi ? 

9. Bo powiedział: Nie pomoże czło- 

'wiekowi, chocby się podobał Bogu. 
II. 10. Przetoż mię siuchaycie, mężo- 
wie rozumni! Niech będzie dałeka 
niepobożność od Boga, * i niepra- 
wość od Wszechmocnego. 
*5Moy.32,4. 2Kron.19,7. Job.8,3. r,36. 

Ps.23.92,16. Rzym.9, 14. 

11. Bo on według uczynku płaci * 
człowiekowi, a według drogi iego 
każdemu nadgradza. *Ps.62,13. 
Przyp.24,12. ler.3%,19. Fzech.7,27. 

r.33,20. Matr.16,27. Rzym.2,6. 

12. A zyoła Bóg przewrotnie nie 
czyni, a Wszechmocny nie podwraca 
sądu. 

13. Któż go przełożył nad ziemią? a 
kto wystawił caly okrąg świata ? 

14, Ieźliby obrócił przeciwko niemu 
serce swoie, a ducha iego, i dech ie- 
go do siebie * wziął : *Ps.104,29. 

Kazno. 12, 7. 

15. Zginęłoby wszelkie ciało spolu, 
a człowiekby się do prochu * nawró- 
cił. *LMoy.3,19. Kazno.12,7, 

16. Maszli tedy rozum, słuchay te- 
go, a przyymuy w uszy swe głos mo- 
wy moicy. 
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ści sąd, panować może? azaż tego» 
kióry iest wielce sprawiedliwy, nie- 
pobożnym uczynisz ? 

18. Zaz potępisz tego, który może 
rzec Królowi: O bezecny, a Książę- 
tom: O niepobożny? 

19. Który niema względu * na osoby 
Książąt, i nie waży sobie więcey bo- 
gacza nad ubogiego; bo oni wszyscy 
są czynem rąk iego 55Moy.10,17. 
2Kron.19,7. Dzie.10;34. Kzym.2, 11. 

Gal. 2, 6, Efez. 6,9. Kol. 3,25. 
1 Piotr. 1,17. 

20. Nagle umieraią; a o północy 
wzruszony bywa naród, i przemiia, a 
dee zniesiony bywa bez ręki ludz- 

iey. 

wd Oczy bowiem iego * nad droga- 
mi cziowieczemi, a on widzi wszy- 
stkie krokiiego.  *Job.14,i6. r.31,ł. 

ler. 16, 17. r.32, 19. 

22. Niemasz ciemności, ani cienia 
śmierci, kędyby się skryli ci, którzy 
czynią nieprawość. 

23, Bo na nikogo nie wkłada wię- 
cey, tak zeby miał wchodzić w są 
z bogiem. 

24. Pociera bardzo wiele mocarzów, 
a insze miasto nich wystawia, 

25. Przeto iż zna sprawy ich» obra- 
ca im dzień w noc, aby byli potarci. 

26. Poraża ie iako niepobozne na 
mieyscu iawnem. J , 

27. Przeto iż odstąpili od niego, 8 
żadnych drog iego zrozumiec nie 
chcieli : 

28. Aby pervis na nie wołanie 
znędzonych, a pokazał, że wysłuchy- 
wa wołanie ubogich. 

29, Gdy on sprawi pokoy, któż go 
wzruszy? także, gdy skryie oblicze; 
któż go uyrzy? A to czyni tak całemu 
narodowi, iako kazdemu człowieko” 


wł, 

30. Aby dalćy nie panował człowiek 
obłudny na upadek ludzki. 

31. Zaprawdę miałbyś mówić d0 
Boga: Przepusć, poniosę, a nie będę 
się wzbraniał. 

32. Nad to ieźlibym czego nie ba- 
czył, ty mię naucz; ieźlin niepra* 
wość popełnił, nie uczynię tego wi$” 
cey. ; 
33. Izali według zdania twego bę” 

dzić 
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żeś tyowo obrał, a nie on? Ale wiesz- 
li co lepszego, powiedz. 

34. Mężowie rozumni też rzeką ze 
mną, a czlowiek mądry przypadnie 
na lo, 

35. Ze Job nie mówi mądrze, a sło- 

wa iego nie są rostropne. 
UI. 36. Boże, oycze móy! niech bę- 
dzie Job doskonale doświadczony, 
przeto iż nam odpowiada, iako lu- 
dziom zlym. 

57. Bo przestępstwa przyczynia do 
grzechu Die chlubi się między 
nami, i mówi bardzo wiele przeciwko 


ogu. 


Roznziat XXXV. 


I. Elihu pomawia Joba f-7. I 
Pokazuie, czemu Bóg ludziom nie 
pomaga 8.14. HI, Zadawa Jobowi 
fałsz 1 głupstwo 13-10. 

JNad to mówił Elihu, i rzekt: 
2. I mniemasz, żeś to z rozsąd- 
kiem rzekł: Sprawiedliwość moia 


Js przechodzi Boską ? 


3. Boś powiedział: Cóż mi pomoże? 
a co wezmę za pożytek, choćbym nie 
grzeszył ? 

4. Aie ia tobie dowodnie odpo- 
wiem, itowarzyszom twoim z tobą. 

5. Poyrzy w niebo, a obacz; przye 
patrz się obłokom, iako są wyższe na 
cię. 

6. leżli zgrzeszycz, cóż uczynisz 
przeciwko niemu? a ieźliby były roz- 
mnożone nieprawości twoie, cóż mu 
Uczynisz ? 

D, leźlibyś był sprawiedliwym * cóż 
mu dasz” albo cóż weżmie z ręki 
twoicy? *Job.22,3. Ps.16,2. 
II. 5, Człowiekowi podobnemu tobie 
niezbożność twoi zaszkodzi, a syno- 
wi czlowieczemu pomoże sprawiedli- 
Wose twoja. 

-^ mnóstwa uciśnionych , którzy 
do tego przywiedzieni są, aby narze- 
kali i wołali dla ramienia mocarzów, 

10. Zaden nie mówi: Gdzież iest 
Bog, stworzyciel móy? choć on da- 
wa spiewanie 1w nocy. 

11. Choć nas wyucza nad bydłęta 
zieinskie, A nad ptastwo niebieskie 
czyni nas mędrszymi. 


Jobowe. 


Rozd. 35. 36. 583 


f dzie płacił, żeć się to nie podoba, a| 12. Tedy wolaiąli * dla hardości 


złych, on ich nie wysłuchywa. 
x Job. 27,9. Przyp. 1,28.. Izai. 5, 25, 
Iler. ti, 1 

HI. 13. Bo obłudy nie wysłucha Bóg, 
a Wszechmocny nie patrza na nie. 

14. Dopieroż nie wysłucha ciebie, 
poniewaz mówisz: Nie widzisz tego; 
osądźże się przed nim, a oczekiway 


80, 
745. Gdyż cię iedno trochę nawiedził 
EE iego, iakoby nie wiedział wiel- 
tości grzechów twoich. 

16. Przetoż Job próżno otwarza usta 
swe, a bez umieiętności rozmnaża 
słowa swoie. 


RozpbDziatL XXXVI 


I. Elibu dowodzi, że Bóg niepo. 
hożne nawiedzeniem swém do pokue 
ty pobudza 1-17. II. Napomina Joba 
do uznania się 13-23 III. i do wy- 
sławiania spraw Bożych 24-34. 


[Do tego przydał Elihu, i rzeki: 

2. Poczekay mię maluczko, a 
ukażęc; bo ieszcze mam, cobym za 
Bogiem mówił. 

3. Zacznę umieiętność moię z dale- 
ka, a stworzycielowi memu przy- 
wiaszczę sprawiedliwosc. 

4, Boć zaprawdę bez kłamstwa będą 
mowy moie, a mąż doskonały w 
umieiętności iest przed tobą. 

5. Oto, Bóg mocny iest, a nie od- 
rzuca nikogo; on iest mocny w sile 
serca. 

6. Nie żywi niepoboznego, a u sądu 
ubogim dopomaga. 

KŻ Nie odwraca od sprawiedliwego * 
oczu swoich; ale z królmi na stolicy 
*x sadza ie na wieki, i bywaią wy- 
wyższeni. *Ps.33,16. Ps.34,16. 

«k1 Sam.2,8. Ps.113,8. 

8. A ieżliby byli okowani w pęta, al- 
bo uwikłani pówrozami utrapienia: 

9. T'edy przez to im oznaymuie spra- 
wy ich, i przestępstwa ich ze się zmo- 
cniły; 

10: I otwarza im ucho, aby przyięli 
karanie, a mówi, aby się nawrócili 
od nieprawości. 

11. Teżli będą posłuszni, a będą mu 
służyć, dokończą dni swoich w do- 

brém, a lat'swych w roskoszach. 
12. Ale 


584 Rozd. 36. 


42. Ale ieżli nie nsłuchaią, od mie- 
cza zeyd}, a pomrą bez umieiętności. 

13. Bo ludzie obładnego serca oba- 
laią na się gniew, a nie wołaią, kiedy 
ie wiaze. 

14. Umrze w młodości dusza ich, a 
żywot ich między nierządnikami. 

15. Wyrwie ulrapioniego z utrapie- 
nia iego, a otworzy w uciśnieniu 
ucho iego. 

16. Takby i ciebie wyrwał z miey- 
sca ciasnego na przeslronne, gdzie 
niemasz ucisku, a spokoyny stół twóy 
byłby pełen tłustości. 

i dig Alos ty sąd niepobożnego zasłu- 

żył; przetoż prawo i sąd będą cię 
trzytnacć. 
TL. 18. Zaisteć gniew Boży iest nad 
tobą; patrzze, aby cię nie poraził 
plagą wielką, tak zeby cię nie wyba- 
wii zaden okup. 

49. zali sobie będzie ważył boga- 
etwa twoie ? Zaiste ani złota, Ani ia- 
kieykolwiek siły, albo potegi twoicy. 

20. Nie kwapze się idg ku nocy, w 
którą zstępuią narodowie na mieysca 
swole. 

21. Strzeż, abyś się nie oglądał na 
nieprawość , obieraiąc ią sobie nad 
ntrapienia. 

22. Owo, Bóg iest naywyższy * w 
mocy swoićy, króż tak naiczyć może 
jako on ? *2Kron.*0,6. ler.10,6. 

23. Kióż mu wymierzył drogę iego? 
albo kto mu rzecze : * Uczymłeś nie- 
prawość.  *$Moy.32,4, SKron.19,7. 

Job.8,3. r.34, 10. Rzym.9, 14. 
HI. 24. Paimiętayże, abyś wystawiał 
spr wę iego, którćy się przypatruią 
ludzie. 

25. Wszyscy ludzie widrą ią, a czło- 
wiek przypatrnie się iey z daleka. 

26. Oto, Bóg iest wielki, a poznać 
go nie mozemy, ani liczba lat iego * 
dościgniona bydź może. *Ps.30,2. 
Ps.92,9. Ps.93,2. Ps. 102,13, [z,63,16. 

Tren.5,19. Zyd.t, 11. 

Bo on wyciąga krople wód, któ- 
re wylewaią z obioków tego deszcz, 

28. Który spuszczają obłoki, a spu- 
srczalą * na wiele ludzi. © *Matt.5,45, 
29. (Nad to, któż zrozumie rozcią- 
gnienie obłoków, i grzmot * namiotu 
lego? ia 1 KAJSTA 
30. lako rozciąga nad nim światłość 


ny 


mł. 


JOB. 


Rozd. 36. 37. 


de b R A. 
swolę, a głębokości morskie okry- 
wa? | 

31. Bo przez te rzeczy sądzi narody, 

i dawa Panta w hoyności. 

32. Obłokami nakrywa światłość, i 
rozkaznie iey ukrywać się za obłok 
następuiący..) 

33. Dawa o nim znać szum iego» 
także i bydło i para wzgórę wstępu- 
iąca. 

34. A nad tém zdumiewa się serce 
moie, i porusza się z mieysca swego. 


XXXVII. 


I. Kończąc rzecz swoię ieszcze wye 
licza dziwne sprawy Boże około gro» 
mów, łyskawie, Śniegn, dźdźa, wia- 
ttn, i około lodu 1-14. II. Ale spra- 
wy Boże Joboryi każe nważauć, a przy” 
tym uznawać, iako nikt mądrości i 
mocy lkożćy ogarnąć nie moze 13-23. 


Roznziat 


Głuchaycie z pilnością grzmienia * 


głosu iego, i dźwięku, który wy- 
chodzi z ust iego. *Ps.29,3. 

2. Pod wszystkiem niebem prosto go 
wypuszcza, A światłość iego po wszy” 
stkich kończynach ziemi. 

3. Za nią wnet huczy dźwiękiem 
grzmi głosem zacności swoićy, i nie 
odkłada imnych rzeczy, gdy bywa 
słyszan głos iego. ; 

Dziwnie Bóg grzmi glosem 
swoini, sprawuie rzeczy tak wielkie; 
że ick rozumiec nie mozemy. * 

*Ps.147, 26. Syr. 43, 19. 

5. Bo mówi do śniegu: Paday na 
ziemię ; takze i do deszczu * wolne- 
go, i do deszczu gwaliownego. 

* Matt. 5, 45. Dzie. 14, 17. 

6. Rękę wszystkich ludzi zawiera, 
aby nikt z ludzi nie doglądał roboty 
swoiey. N A 

7. Tedy zwierz wchodzi do iaskini, 
a w ianach swoich zostawa. 

8. Wicher z skrytych mieysc wycho- 
dzi, a zima z wiatrów północnych. 

9. Tchnieniem swoiem Bóg czyni * 
lod, tak iż się szerokość wód ściska. 

* Ps. 147, 17. 

10. Także dla pokropienia ziemi 
obciąża obłok, i rozpędza chmurę 
światłem swoiem. 

11. A ten się obraca w koło według 
rady iego, aby czynił wszystko, CO 

Bóg 


Road. 37. 38. 


Jobowe. 


Road. 38. 535 


Bóg rozkaże na oblicze okręgu ziem-| 3. Przepasz teraz iako mąż biodra 


skiego. 

1”. A czyni to Bóg, że się stawia 
bądź na skaranie, bądź dla pożytku 
ziemi swoiey, bądź dla iakiey dobro- 
czynności. 

II. 13. 5łuchayże tego pilnie, Jobie! 
zastanów się, a uwazay dziwne spra- 
wy Boża. 

14. lzali wiesz, kiedy co Bóg stano 
wi o tych rzeczach ? albo gdy ma ro- 
ziaśmić światło obłoku swego ? 

15. Izali wiesz, co za waga obło- 
ków? [zali wiesz cuda doskonałego 
we wszelakićy umiejętności ? 

16. Wieszże iako cię szaty twoie 


swoie, a będę cię pytał, a ty mi day 
sprawę. 

4. Gdzicześ był, kiedym IA zakładał 
* grinnty ziemi? Powiedz, ieżlize 
masz rozum. *Przyp.3,29.30, 
5. Któż uczynił rozmłerzenie ićy, 
powiedz, ieżli wiesz? albo kto sznur 
nad nią rozciągnął ? 

6. Na czym są podstawki ićy ugrun: 
towane ? albo kto założył kamień ićy 


węgielny ? 


7. Gdy wespoł śpiewały gwiazdy za- 


ranne, a weselili się wszyscy synowie 
Boży ? 


8. Króż zamknął drzwiami morze, 


ogrzewaią, gdy ucisza ziemię od po-| gdy się wyrywało, iakoby z żywota 


łudnia ? 
17. fzażeś z nim rozpościrał niebio- 


| wychodząc ? 


4. Gdym położy! obłok za szatę ie- 


sa, które są trwałe, a zwierciadłu go, A ciemność za pieluchy iego. 


odlewanemu podobne? 


10. Giyan postanowił o nim dekret 


18. Ukazze nam, co mu mamy po- móy, a przyprawilem zaworę i drzwi 
wiedzieć; 'bo nie możemy sporzą-| do niego, 


dzić słów dla ciemności. 


11. I rzekłem: Aż dotąd wychodzic 


19. zali mu kto odniesie to, coby:m' będziesz, * a daley nie postąpisz, a tu 
nówił? | owszem gdyby to kto przed- położysz nadęte wały twoie. 


łożył, byłby pewnie pozarty. 
10 "Wszak teraz nie mogą ludzie | 


* Ps. 104,9. ler.5, 22, 
10. Izażeś za dni twoich rozkazował 


patrzac i na światło, gdy iest iasne na świtaniu,i ukazałeś zorzy mieysce i¢y? 


obiokach, gdy wiatr przechodzi, i 
przeczyścia ie. 


15. Aby ogarnęla kończyny ziemi, 


a izby byli z niey wyrzuceni niepo- 


21. Od północy iako złoto przycho- bożni. 
dzi; ale w Bogu strasznicysza iest| 14. Aby się odmieniała iako glina, 


chwała. 


do którey pieczęć przykładają, a oni 


22. Wszechmogący iest, doścignąć, aby się stali iako szatą nakryci. 


go nie mozemy; wielki w mocy,! 


15. 


l aby była zawściągniona od 


Wszakże sądem i ostrą sprawiedliwo-; niepobożnych światłość ich, a ramię 


ścią ludzi nie trapi. | 

23. Przetoż borą się go ludzie; nie- 
mą względu na zadnego, by tez był i| 
naymędrszy. 


RozpziraŁ XXXVIII. 


BOG Joba gromi, że nie mądrze 
mówił, Przekłada mu mac i mądrość 
SWĄ , którą okazał w stworzeniu zie: 
mi, Morza, gyyiatła, którą tóż po dziś 
dzien okazuje w stworzeniu śniegu, 
gradi, Iyskawicy, dźdzu, grzmieniu, 
TOsy, lo ts śrzonu, czterech czasów 
roku 3 w Iozumie człowitczym. 
"Pedy odpowiedział PAN Jobowi z 
* wichru, i rzeki : 

2, Któż toiest, Co zacimia radę Bo- 
zą mowami nierostropnenii ? 


wysokie było pokruszone. 


16. lzazes przyszedł az do żrzodeł 
morskich. a po dnie przepaści prze- 
chodziłeś się ? 

17. Azaż odkryte są tobie bram 
śmierci? bramy cienia śmierci wi- 
działżeś ? 

18. Izaliś rozumem twym doszedł 
szerokości ziemi? Powiedz mi, ie- 
żli to wszystko wiesz ? 

19. Gdzież iest ta droga do miey- 
sca Światłości? a ciemności gdzie 
maią mieysce swoie ? j 

20. Abyś ią uiąwszy odprowadził 
do graniey iey, e zrozumie- 
wasz ścieszki do domu iey. A 

21. Wiedziałżeś na on czas, żeś się 

miał 
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miał urodzić? iliczba dni twoich iak EEE 
wielka bydź miała ? Roznziat XXXIX. - 
22, Izaliś przyszedł do skarbów snie- I. lestcze PAN flobowi niektóre 


gów? albo skarby gradu widzia-|WIerTz€ta przypomina, a z ich stwo” 
fesli ? rzenia moc z rządzenia zasię mądrość 


> | |swą wielką, ukazuie, 1-33. II. Kae 
23. Które zatrzymywam na czas nci- |że zatym labowi, aby mu odpowie- 
sku , na dzień bitwy i woyny. dział; ale lob głupstwo swe wyzuae 
24. Którąż się drogą dzieli światłość | Wszy tego się zoramia.34-38, —  ' 
i gdzie się rozchodzi wiatr wschodni Jeeli Ilwowi łup łowisz? a lwiąt ży- 
po ziemi ? wot napełniasz ? i 
zt. = s 2. i iaskiniach swoi 
„AA, rozdzielił stok powodziom ? Po e N aE Sh 4 
a i j í OLEK EIC s 
togezkłyskawicy, gnomo l 3. Któż gotuie krukowi * pokarm 
26. Aby szedł deszcz na ziemię, w |iego , gdy dzieci iego do Boga wo- 
którey nikt nie mieszka, i na pu- |łaią a tułaią się, nie maiąc pokarmu? 
stynią , gdzie niemasz człowieka ; * Ps, 104, 27. Ps. 147,9. 
27, Aby nasycił mieşsce puste i nie-} 4. Izali wiesz czas rodzenia kóz skal- 
płodne, a wywiodł z niego zieloną | nicl , a kiedy rodzą łanie, postrzegł- 


trawę, zes? 
28. Izali ma deszcz oyca? a kro-| 5. Możeszże zliczyć miesiące, iako 
ple rosy kto płodzi ? długo płod noszą ? a czas rodzenia ich 
wieszże ? 


29. Z czyiegoż żywota wychodzi 
mroz ? a śrzon niebieski któż płodzi ? 6. lako się kurczą , płod swóy wy- 
30. Iakoż się kamieniem wody na- ciskaią , 8 ace M się z boleścią 
krywaią, gdy wierzch przepaści * za- | 60 pozoywaią ; | poród ad 
marza. *«lob.37,9.| 7. Iako moc biorą dzieci ich, i 
odchowywaią się po zbożach, a 
odszedszy-nie wracaią się do nich. 

8. Któż wypuścił osła dzikiego na 


31. Mozeszże związać iasne gwia- 
zdy Bp: albo związek Oryona ro- 
Aa EAT : wolnosc? a pęta osła dzikiego któż 

2. Izali wywiedziesz wiazdy pae anao 
łudniowe czasu swego, albo wóz Nie-| g Któremu dał pustynię miasto do- 
bieski, z gwiazdami iego powie-| mu iego, A miasto mieszkania iego 
dziesz : mieysca słone. 

33. I znaszże porządek nieba? a! 10. On się naśmiewa ze zgrai miey- 
możeszże rozrządzic panowanie iego skiey, a na głoś tego, co go goni, 
na ziemi? nic niedba. ; 

34. lzali podniesiesz ku obłokowi| 11: atrza po „górach pastwy, a 
głos twóy, aby cię wielkość wód wszelkiey zieloney poy szuka. 7 
okryła? 12. łzalić będzie chciał iednorożec 

; ; 1h służyć , albo będzie nocował u iaśli 
35. lzali mozesz wypuścić błyska- | waich? 
wice, aby przyszły, iraekłyć: Otoż-| 13, [zali możesz zaprząć w powrót 
my? i swóy iednorożca do orania ? izali po- 
36. Któż złożył w wnętrznościach | włoczyć będzie brozdy za tobą ? 
ludzkich, * mądrość? a kto dałrozu-| 14. zali się spuścisz nań przeto że 
mowi bystrość ? *1ob,3%8. Kazn.2,26. | wielka moc iego? albo poruczyszli 

Dan. 1, 17. mu robotę twoię ? 

37. Któż obrachował niebiosa mą- | 15. Powierzyszze mu się, zeby 
drością swoią ? a co się leie z nieba, | zwiosł nasienie twoie, a do guinna 
któż uspokoi ? twoiego zgromadził ? 

38, Aby polany proch ztęzał, a| 16. Izalis dał pawiowi piękne skrzy” 


bryły aby się społu zelnęły. idia , a pierze bocianowa i sirusowi ?, 
l 17. Któ- 


| ZY A ZZOZ, ZOZOLE DZIE BOŚ 


Road. 39. 

17. Który niesie na ziemi iayca 
swoie, a w prochu ogrzewa ie. 

18. A nie pomni na to, że ie noga 
zetrzeć, a zwierzę polne zdeptać 
moze. 

19. Zatwardza się przeciw dzieciom 
swoim , iakoby nie były iego , a że- 
by nie była próżna praca iego, nie 
obawia się. | 

20, Bo mu nie dał Bóg mądrości, i 
nie udzielił mu wyrozumienia, 

21. Wedlug czasu podnosi się ku 
gorze, a naśmiewa się z konia i z 
ieżdźca iego. 

22, Izali możesz dać koniowi noc? 
izali rzaniem ozdobisz szyię iego ? 

23. Izali go ustraszysz iako szarań- 
czą? i owszem chrapanie nozdrzy 
iego iest straszne. 

24. Kopie dół, a weseli się w mocy 
swey , i bieży przeciwko zbroynym. 
25. Smieie się z postrachu, a ani się 
lęka, ani nazad ustępuie przed 


"ostrzem miecza. 


26. Choc na nim chrzęści saydak , i 

łyszczy się oszczep , i drzewce. 

27. Z grzimotem i z gniewem konie 
ziemię, a nie stoi spokoynie na głos 
trąby. 

25. Międz 
leka czuie 3 
wołanie. 
„29. Izali według twego rozumu lata 
lastrząb , i rozciąga skrzydła swe ku 
południowi ? 

30, Izali na twoie rozkazanie wzbiia 
tię orzeł wzgórę, i zkłada na wyso- 

ich mieyscach gniazdo swoie ? 

31. Na opoce mieszka, i bawi się 
Na ostrey skate, iako na zamku. 

32, Ztamtąd upatruie sobie pokarm, 
8 daleko oczy iego widzą. 

33. Dzieci tćż iego piią krew, a 
gdzie są pobici, * A A foch 

* Mau, 24, 28. Luk.17, 37. 
II. 34. A tak odpowiedział PAN lo- 
bowi, i rzekł ; 


35. Izal ten, co wiedzie spór 2 
Wszeclmogącym , uczyć go będzie ? 
a kto chce sirófowąć Boga, niech na 
to odpowie. 3 
_36. Zatym odpowiadział lob PANU, 
Arzekł: 

37, Otom ia lichy, cóżci mam odpo- 


trąbami poryza, a z da- 
itwę, Krzyk Książąt „i 


Jabo w e. 
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wiedziec ? Rękę moię włożę na usta 
moie. 

38. Mówiłem raz i drugi; ale wię- 
cey nie odpowiem , i nic więcćy nie 
przydam. 


RozovziałŁ XL, 

1. PAN Ioba znowu grami, iż spra- 
wiedłiwości i wielmiożności Bożćy 
iawnie nie wyznał, 1-9. II, Napra- 
wiaiąc go wystawia mu straszna 
zwierzęta, które on i stworzył i rzą- 
dzi, to iest, słonia i wieloryba,(0-28. 


Nadto odpowiedział PAN Iobowi z 
wichru, i rzekł: 

2. Przepasz teraz iako mąż biodra 
sw2: będę cię pytal, a ty mi day 
sprawę. * 

3. Tzali wniwecz obrócisz sąd móy? 
aobwinisz mię, abyś się sam uspra- 
wiedliwił ? *Ps.51,6. Rzym3,4. 

4. [zali masz ramię iako Bóg? a gło- 
sem zagrzinisz iako on ? 

5. Ozdobze się teraz zacnością i do- 
stoynością , a w chwałę i w ochędo- 
stwo oblecz się. : 

6. Rozpostrzyypopędliwość gniewu 
twego , a patrz na kazdego pysznego) 
i poniz go. 

7. Poyrzyyze na każdego hardego, a 
skroć go, a zetrzyy niepobożne na 
mieyscu ich. 

8. Zakryy ie pospołu w prochu, a 
oblicza ich zawiąż w skrytości. 

9, Tedyci IA przyznam , ie cię mo- 
że zachować prawica twoia. 

Il. 10, Oro teraz słoń, któregom 
uczynił iako i ciebie, trawę ie iako 
wół. 

11. Oto teraz moc iego iest w bio- 
drach iego, a siła iego w pępku brzu- 
cha iego. 

12, nz ogonem swoim, iako chce, 
choć iest iako drzewo cedrowe ; zyły 
łona iego są powikłane iako latorośli. 

13. Kości iego iako trąby miedziane; 
gnaty iego iako drag żelazny. 

"14. On iest przednieyszym z uczyn- 
ków Bożych, który go uczynił, sam 
nań natrzec moze mieczem swoim. 

15. lemuć pastwę góry przynoszą, 
a wszystek zwierz polny tam igra. 

16. Pod cienisteim drzewem lega w 
skrytościach trzciny i błota. 

17. Okry. 
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17. Okrywaią go drzewn cieniste 
cieniem swoim, a ogarniaią go wierz- 
by nad potokami. 
18. Oto zatrzymywa strumień, że się 
nie śpieszy; tuszy sobie, iż lordan 
wypne geba swolą. 


19. Zali go kto przed oczyma iego 
ułapi? albo. powrozy przeciągnie 


przez nodrze iego ? 
20. Wyciqgnieszże wędą wieloryba? 
albo szuurem utopionym w ięzyku 


po ? 
21. zali zawleczesz kolce przez no- 
zdrza iego ? albo hakiem przekoleszli 
czeluść ego ? 

22. fzałić się będzie wiele modlił, 
albo z tobą łagodnie mówic będzie ? 


24. Izali uczyni przymierze z. tobą, 
a przyirniesz go za sługę wiecznego ? 
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5. Wrota gęby iego któż otworzy? 
bo strach około zębów iego. 

6. Łuski jego mocne iako tarcze, 
bardzo ściśle spoione. 

7. ledna z drugą tak spoiona, że 
wiatr nie wchodzi między nie. 

8. łedna do dragićy przylnęła, unię- 
ły się, a nie dzielą się; 

9. Kichanie iego czyni blask, a oczy 
iego są iako powieki zorzy. 

lv. Ż ust iego lampy wychodzą, & 
iskry ogniste wyrywaią się. 

11. Z nozdrzy iego wychodzi dym, 
iako 7 garnca wrzącego, albo kotła. 

12. Dech iego węgle rozpala, a plo- 
mienń z ust iego wychodzi. 

1%, W szyi iego przemieszkiwa moc, 
a boleść przed nim ucieka. 


14. Sztuki ciala iego spoiły się, ca- 


24, Tzali z nün będziesz igrał iako z | /owite są w nim, ze się nie porusza. 


ptaszkiem, a uwiążesz go dziatkom 
twoiin ? 

25. Sprawiszze sobie nad nim towa- 
rzystwo uczię, a podzielą go między 
kupce? 

26. Irali zawadzisz hakami za skórę 
iego, a widelcami rybackimi za gło- 
wę iego * 


15. Serce iego twarde iako kaunieńs 
tak twarde, iako sztuka spodniego 
kamienia młyńskiego. 

16. Gdy się podnesi, drzą mocarze; 
a od strachu oczyściaią się. 

17, Miecz, który go sięga, nie ostoi 
się, ani drzewce, ani strzała, ani 
pancerz. 


27. Położ tylko nań rękę twą, ślu-| 18. Żelazo poczyta sobie za plewę, 8 


buięc, że nie wspomnisz więcey na 
bitwę. 


miedź za drzewo zbotwiałe. 
19. Nie npłoszy go strzała, a iako 


28. Oto nadzieia nułowienia iego | źdźbło są u niego kamienie z procy. 


omylna iest; izali i weyrzawszy nań 
człowiek nie upada ? 
Rozera L XLI. 
I. PAN Jobowi straszną moc i nay- 
wyższą wolność swoię przypomnia- 
wszy, wieloryba szerzcy opisuie, 
Niemasz tak śmiałego, coby go obu- 
dził; owszem któż się stawi przed 
twarzą moią ? 


2. Któż mi co dał, abym * mu od- 


dał? cokolwiek iest pod wszystkiem** 

niebem, moie iest- *Rzym.11,35. 

*k2 Mioy.19,5. Ps.24,1, Ps. 50,12, 
1 Kor. 10, 26. 

3. Nie zamilczę członków iego, ani 
silaey mocy iego, ani grzecznego 
kształtu iego. 

4. Któż odkryie wierzch odrienia ie- 

? z dwoistemi wędzidłami swemi 
tóż przystąpi da niego ? 


20. Strzelbę sobie poczytał iako sło- 
mę, a pośiniewa się z szermowaniś 
włocznią. 

21. Pod nim są ostreskorupy; ście- 
le sobie na rzeczach ostrych, iako na 
błocie. 

22. Czyni że wre głębokość iako 

arniec, a że się mąci morze iako W 
możdzierzu. 

„23. Za sobą iasną ścieszkę czyni, tak 
że się zda, iz przepaść ma siwiznę. 

24. Niemasz na ziemi równia iego» 
który tak stworzony iest, że się ni- 
czego nie boi. 

25, Wszelką rzecz wysoką lekce we” 
ży; on iest Królem nad wszystkie 
srogiemi zwierzęty. 
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Rotzboryxral XLII 


J. Job Wssechimocność Bożą, i swo» 


je głupstwo wyznawa. ¿Bogu za. ła- 


skawe obiawienie iegu dziękuie, mo- 
Wwy swe odrzuca, polepszenie obiecnie 
1-6. I. PAN Elilasa i towarzysze 
iego gromi, uczy ich, iako Boga mas 
ią błagać 7-9. I1. Jaba z choroby 
wybawił, i loynie mu pobłogosławił 
10-17. 

Tedy e apowisdajii Job PANU i 

rzek! » 

2, Wiem, że wszystko możesz, i nie 
może bydź zahamowany zamysł twóy. 

3. Któż iest ten, pytasz, który zaci- 
inia radę Bożą nieumieiętnie? Dla te- 
go przyznawam, żem nie zrozuniał ; 
dziwnieysze są te rzeczy, niżbym ie 
mog poiąc, i zrozumiec. 

4. Wysłuchayże, proszę, gdybym 
mówil; a gdy cię będę pytał, oznay- 
miże mi. £ 

5. Przedtym tylko ucho słyszało o 
tobie ; ale teraz oko moie widzi cię. 

6. Przetoż żałuię i pokutuię w pro- 
chu iw + 
Il. 7. A gdy odmówił PAN te słowa 
do Joba, rzekł PAN do Elifasa Te- 
mańczyka: Miospalił się gniew móy 
przeciw tobie, i przeciw dwiema 
przyiaciołom twoim, żeście o mnie 
nie mówili tak przystoynie, iako Job, 
sługa móy. 

8. Przetoż teraz, weźmicie sobie 
siedqm cielców, i siedm baranów, a 
idźcie do sługi mego Joba, i ofiaruy- 
cie całopalenie za się, a Job, sługa 
móy, niech się modli za wami; bo 
oblicze iego przyimę, abym nie uczy- 
nitz wami według głupstwa waszego; 
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boście nie mówili tak przystoynie o 
mnie, jako Job, sługa móy. 

9. A rak odeszli Elilas Temańczyk, i 
Bildad Suhbytczyk, i Sofar Naamat- 
czyk, i uczynili, iako iin rozkazał 
PAN; i przyiął PAN oblicze Jobowe. 
III. 10. Zatym PAN przywrócił to, 
co było pobrano Jobowi, gdy się mo: 
dlił za przylciojy swoie ; i rozmnó- 
żył PAN wszystko, cokolwiek miał 
Job, w dwóymasab. 

11. Zesxli się tedy do niego wszyscy 
bracia iego, i wszystkie siostry iego, 
i inni wszyscy, którzy go przedtym 
znali, i iedli z nim chlćb w domu ie- 

o, a załuiąc go cieszyli go z stron 
En A ERIA które AA PAŃ 
nań przywiodi; i dał mn kazdy z nich 
upominek jeden, i kazdy nausznicę 
złotą iednę. 

12. A tak PAN błogosławił ostatnim 
czasom Jobowym, więcey niż począ- 
tkom iego. Bo miał czternaście tysię- 
cy owiec, isześć tysięcy wielblądów, 
i tysiąc iarzm wołów, i tysiąc oślic. 

13. Miał też siedm synów, i trzy 
córki. 

14. I dał imię pierwszćy lemina, a 
imię drugiéy Kietzya, a imię trzeciey 
Kierenhappuch. 

15. A nie zuaydowały się niewiasty 
tak piękna, iako córki Jobowe we 
wszystkiéy oney ziemi ; i dał im oy- 
piec ich dziedzictwo między bracią 
ich. 

16. Potym Job żył sto i czterdzieści 
lat, i oglądał * syny swe, i syny sy- 
nów swoich az do ezwartego poko- 
lenia. 

17. A umarł Job, będąc starym i dni 
sytym. %Ps.37,37. 
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Księgi 


które po Żydowsku zowią SEPHER 
Psalm L 


Ten Psalm iest innych psalmów 
przedmową , w którym opisuie- J, 
obożnych ludzi własności, zabawy 
i błogosławieństwo doczesue; II. nie- 
poboznych odmianę, i na sądzie Bo 
zym pohańbienie, 

Eko mąż, który nie 
chodzi *w radzie niepoboznych, 
a na drodze grzesznych nie stoi, 

i na stolicy naśsmiewców nie siedzi ; 

*Przyp. 1, 10. r. 4, 14. 

2. Ale w zakonie PAńskim iest ko- 
chanie iego, a w zakonie iego roz- 
mysla * we dnie i w nocy. 

* 5 Moy. 17, 19. Ioz. 1,8. 

3. Albowiem będzie iako drzewo * 
nad strumieniem wód  wsadzone, 
które owoc swóy wydawa czasu swe- 
go , a list iego nie opada; i wszystko, 
cokolwiek czynić będzie, poszczę- 
ści się. *ler.17,8. 

4. Lecz nie tak niepobożni ; ale są 
iako * plewa , którą wiatr rozmiata. 

* Job. 21,18. Ps. 35, 5. Izai. 29, 5. 

Ozeasz. 13, 3. Matt. 3, 12. | 

5. |Przetoż się niepobożni na sądzie 
nie ostoją, ani grzesznicy w zgro- 
madzeniu sprawiedliwych. 

6. Albowiem zna PAN drogę spra. 
wiedliwych; ale droga niepobo- 
żnych zginie. 


Psalm IL 


1. Dawid dziwuie się zamysłom 
bezbożników przeciwko Chrystusowi 
PANU, i nauce iego, IJ. Dekret Bo- 
ży nieodmienny o królestwie iego opo- 
wiada, a przytym prorocki i BRC 
ski iego urząd Opisując, IIl, Krole 
i Sędzie upomina, aby się Chrystu- 
sowi PANU poddali, upornym upa- 
dek, a posłusznym łaskę obiecuiąc, 


prze się * Poganie buntuią, a 
narodowie przemyślaią próżne 


rzeczy ? *Dzie.4,25. 
9, ył się Królowie ziemscy, a 
Książęta radzą społem przeciwko PA- 


NU, i przeciw pomazańcowi iego, 
mówiąc ; 


Psalmów 


TEHILLIM, to iest, księga chwał. 

3. Potargaymy związki ich, a od- 
rzućmy od siebie powrozy ich. 

4. Ale ten, który mieszka w niee 
bie, śmieie się ; PAN szydzi z nich. 

5. Tedy będzie mówił do nich w 
popędliwości swoićy, a w gniewie 
swoim pe ras ie, 

6. Mówiąc: IAMci postanowił 
Króla moiego nad Syoneim, górą 
święią moią. 

1. Opowiem ten dekret: PAN rzekł 
do mnie: Syn * móy iesteś ty, IAM 
ciebie dziś spłodził.  *Zyd.l,5. r.5,5. 

8. Ząday odemnie, a damci * na- 
rody dziedzictwo twoie, a osiadłość 
twoię granice ziemi. *Ps.22,28. 

Ps. 72, 8. 

9. Potrzesz ie * laską żelazna , a ia- 

ko naczynie zduńskie pokruszysz ie. 
* Obiaw. 2, 27. r. 19, 15. 

10. Terasze tedy zrozumićycie; 
Królowie! nauczcie się, sędziowie 
ziemi ! 

11. Służcie PANU w boiaźni, a 
rozradnycie się ze drzeniem. 

12. Pocałuycie syna, by się snadź 
nie rozgnićwał, i zginęlibyście w 
drodze, gdyby się naymnićy zapa- 
lita popędliwoscć iego. Błogosławie= 
ni * wszyscy, którzy w nim ufaią. 
*P:.54,9. Przyp. 16, 20. Izai. 30, 18. 

Ier. 17, 7. Rzym. 9,33. r. 10,11. 
1 Piotr. 2, 6. 
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I Na mnóswo, złość, i mowy 
uszczypliwe z Absolomem przestawaią' 
cych uskarza się 1I. W obronie Bo* 
źty, i iego uchu łaskawóm nadzieję 
zasudziwszy, sobie pokóy, a nieprzy* 
iaciołoni upadek obiecuie, 

1. Psalm Dawidów, gdy uciekał 
przed * A bsalomem, synem swoim. 

* 2 Sam. 15, 14, 
2. PANIE, iako się namnóżyło 
nieprzyiacioł moich! wiele 
ich powstawa przeciwko mnie. 

3. Wiele ich mówią o duszy moiéy 

Niemać ten ratunku od Boga. Sela. 
4. Ale ty, PANIE! iesteś tarczą 
moig, 


a 


NA , a wysłuchał mię z góry świętćy 
swoisy. Sela. 
6. Ian się układł, i zasnąlem , a ocu- 
cilem się ; bo mię PAN podpierał. 
7. Nie ulęknę * się wiela tysięcy lu- 
du, którzy się na mię zewsząd zasa- 
dzili. ` *Ps.27,3. 
8. Powstań, PANIE! wybaw mię 
Boże móy! albowiemeś ty uderzył 
w lice wszystkie nieprzyiacioły moie, 
a zęby niezbożników pokruszyłeś. 
9. Öd PAnacć * iest wybawienie, a 
nad ludem twoim błogosławieństwo 
twoie. Sela. *]2.43,11. Oze.13,4. 
Psalm IV. 
1. Niewinności swey dufiąc Bo. 
gr, ratownika swego, o wysłuchanie 
prosi. II, Przeciwko kłamstwom i 
potwarzam ludzi nieżyczliwych obro- 
ną Bożą się cieszy. III. APA 
Cioły do uznania upomina z obrony 
PAńskity, bespieczeństwa sobłe otn- 
chę czyniąc. 
1. An AEG spiewakowi na 
Neginoth.psa m Dawidów. 
2. VVysłuchay mię, gdy cię wzy- 
wam, Boże sprawiedliwości 
moiey! któryś mi sprawił przestrzeń- 
Stwo w uciśnieniu ; zmiłuy się nade 
mna, a wysłuchay modlitwę morg. 
3. Synowie ludzcy! i dokądze chwa- 
łę moię lżyć będziecie , miłuiąc pró- 
ności , a szukaiąc kłamstwa ? Sala, 
4. Wiedzcież, żeć PAN odłączył 
sobie pobożnego; wysłucha PAn, 
Edy zawołam do niego. 
5. Lękaycież się, a nie grzeszcie ; 
elaycie w sercach swych, na 
ożach waszych , a umilknicie. Sela. 
6. Ofiaruycież ohary  sprawiedli- 
wości , a ufaycie w PANU. 
7. Wielecich mówią : Któż nam da 
oglądać dobra? Ale ty, PANIE! 
podnieś nad nami świalłość oblicza 
twego. 
SĄ I sposobisz większą radość w ser- 
cn moiem , Niż oni miewaią, gdy się 
im zboża p i wina ich obficie zrodzą. 
9. W pokoju się i położę i zasnę: 
bo ty A , PANIE! czynisz ,. że be- 
*piecznie mieszkam 


3. 4. Psalmy. 5. 581 
moią , chwałą moią, i wywyższaią- P> imi V' 
cym głowę moIę. . - Ą 
3 Ea swym wolałem do PA- 1. Dawid od Saula i poclilebców 


iego uciśniony prosi PANA, żeby go 
wysłuchał, i sąd sprawiedliwy nad 
niępoboznymi wykonał. H, Obiecuie 
mu za to wesołą piosneczkę i z innye 
mi chwalcami, 

1. Przednieyszemu spiewakowi na 
Nechylol RAD Dawidów. 

2. Preyimi, PANIE! w uszy sw 

„słowa moie, i wyrozumi dole- 
głości moie. 

3. Sluchay pilnie głosu wołania me- 
go, Królu móy, 1 Boże móy! boc 
się modlę tobie. 

4. PANIB! rano ANO głos móy; 
ranoć przedłożę modlitwę moię, i 
bedę wyglądał pomocy. 

5. Albowiem ty, o Boże! nie ko- 
chasz się * w nieprawości, a nie 
zmieszka z tobą złośnik. 

* Przyp.3, 32. Madr. 14,9. 

f> Nieostoią się szaleni przed oczy- 
ma twelnt: ty masz w nienawisci 
„dósaśę którzy broią nieprawości. 

7. Wygubisz te, którzy mówią * 
kłamstwo ; mężem krwawym i zdra- 
dliwym brzydzi się PAn.  *Ps.101,7. 

8. Ale ia w obfitości miłosierdzia 
twego wnidę do domu twego, a po- 
kłonię * się w kościele twoim świę- 
tym w boiaźni twoiey. *Ps.138,1.2. 

9. PANIE! prowadź mię w spra- 
wiedliwości twoićy dla nieprzyiaciół 
moich, a wyprostuy przed obliczem 
moiem drogę twoię. 

10. Bo niemasz nic szczerego w 
uściech ich; wnętrzności ich złośliwe, 
gardło *ich, iako ak otwarty, ię- 
zykiem swym poclilebuią.*Rzym.3,13. 

11. Spustosz ie, o Boze! Niech upa- 
dną od rad swoich; dla wielkości 
przestępstwa ich rozpądź ie, ponie- 
waz są odpornymi tobie, 

12. A niechay się rozweselą wszy- 
scy, co dufaią w tobie; na wieki 
niech wykrzyku:ą , gdyż ich ty szczy- 
cić będziesz , i rozraduią się w tobie, 
którzy miłuią imię twoie. 

13. Albowiem ty. PANIE! spra- 
wiedliwemu błogosławić będziesz , A 
zastawisz gn, iako tarczą, dobroli- 
wuością twoią 

Psalm 
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Psalm VL 


I. Na ciele i duszy sc! orzały modli 
się Bogu, żcby surowości zaniecha- 
wszy, onemu dla chwoły swéy wie. 
ku przedłużył I. Tuszy. że Bóg 
głos 1ego wysłucha, a nieprzyjaciół 
upadkiem iego nie ucieszy, 

t. Przednieyszemu spiewakowi na 
Negiroth i Seminit psalm Dawidów. 
2. PANIE! w popędliwości twoićy 

_ nie nacieray na mię, a w gnie- 
wie twoim nie karz inię. 

3. Zmiłny się nademną PANIE! 
bonsci mdły; uzdrow mię PANIE! 
boc się strwożyły kości moie, 

4. I dusza moia bardzo iest zatrwo- 
żona; alety, PANI! pokądze? 

5. Nawrócć się, PANIE! wyrwi du- 
szę moię ; wybaw mię dla miłosier- 
dzia twego; 

6. Albowiem w śmierci niemasz * 
pamiątki © tobie, a w grobie kióż cię 
wyznawać będzie ? *Ps.88,12. 

s.115, 17. Izai. 38, 18, Syr. 17, 26. 
7. Spracowałem się od wzdychania 
mego ; opływa na każdą noc pościel 
moia, A łoze moie mokre iest od łez. 
8. Zacmiło się dla gniewu oko moie, 
a zstarzała się twarz moia dla wszy- 
stkich nieprzyiaciół moich. 

9. Odstąpcie * odemnie wszyscy, 
którzy czynicie nieprawość ; albo- 
wiem PAŃ usłyszał głos płaczu mo- 
iego. Ps.119,115. Matt,7,23. Luk.13,97. 
10. Usłyszał PAN proźbę moię ; PAN 
modlitwę moię przyiął. 

11. Niech się zawstydzą i bardzo za. 
trwożą wszyscy nieprziaciele moi ; 
niech tył podadzą, a niech prętko po- 
hańbieni będą. 


Psalm VIL 
i. Modli się, aby go PAN Bóg od 
niepizyiaciół wybawił, Il sprawę 
iego 10zsądrił, l w sprawiedliwości 
swoiéy nieprzyiacioły pokarałt, a złe 
zamysły ich na nie same obrócił. 


1. Syggaion Dawidowe, które spie- 
AŃ 


wai PANU dla stów Chusy, syna le- 


mini. 
2. PANIE, Boże móy! w tobie 
ulam: wybawze mię od wszy- 
stkich prześladowców moich, i wy- 
wol nię ; 
3. By snadź duszy moiey nie porwał 
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iako lew, a nie rozszarpał, gdyby nie 
było, AM ią wybawił. 

4. PANIE,” Boże móy! ieżlim to 
uczynił, a ieżli iest nieprawość w rę- 
ku moich; 

5. leżlim złe oddał temu, który ze 
mną w pokoju mieszkał ; ieżlizem nie 
wyrwai tego, który, mię dręćzył * 
bez wzyczyny, *1Sam.24,6. r."6,9. 

6. Niechayze prześladuie nieprzyia- 
ciel duszę moię, a niechay pochwyci, 
i podepce na ziemi żywot móy, Asla- 
wę anoię niecli zagrzebie w proch. 
Sela. 

7. Powstańże, PANIE! w popędli- 
wości twoiey, podnieś się przeciwko 
wściekłości nieprzyjaciół moich, ocuć 
się, a obróć się ku mnie; boś ty są 
postanowił ; 

8. Tedy się do ciebie zbieży zgroma- 
dzenie narodów ; dla nich tedy usiądź 
na wysokości. 

9. PAN będzie sądził narody. Osądź- 
że mię, PANIE ! według sprawiedli- 
wości moićy, i według niewinności 
moiey, która iest przy mnie. . 

10. Niechże, proszę, ustanie złość 
niepobożnycii, a umocni sprawiedli- 
wego, który doświadczasz * serc 1 
wnętrzności, o Boże syrawiedliwy! 

* 41 Śam.16,7. 1 Kron. 18,9. Ter. 11,20. 
1.17,16. r.26,12. Obiaw.2,23. 
11. Bóg iest tarczą moią, który wy- 

bawia ludzi serca szczerego. 

12. Bóg iest sędzią sprawiedliwym; 
Bóg obrusza się co dzień na niezboż* 
nego. 

15. Ieżli się nie nawróci, naostrzy 
miecz swóy; łuk swóy wyciągnął, $ 
nagotował go. s 

14. Zgotował nań broń śmiertelną, 
a strzały swoie na prześladowniki 
przyprawił. 

15. Oto, rodzi * nieprawość; bo 
począł boleść; ale porodzi kłamstw: 
* Iob. 15,35. lzai. 59, 4. 

16. Kopał * dół, i wykopał go: ale 
wpadnie w dół, który sam uczynił. - 
« Ps, 9,16. Przyp.5, 22. 

17. Obróci się boleść iego na głowe 
iego, a na wierzch głowy icgo niepra* 

wość iego spadnie. 

18. Będę wysławiał PANA wediug 
sprawiedliwości iego, a będę spiewa 
imieniowi PANA na ywysiżeąę: 
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Psalm VIII. 


Dawid I. wysławia wielmożność 
Bożą, którą i dziaiki na hańbę nie- 
pięc, iego wysławiaią. lII. Po- 
aznie, Z€ ta znaczna iest przy stwo» 
Tzeniu wszystkich rzeczy, 1 w napra- 
wie człowieka przez Chrystusa PANA. 
1. Przednieyszena śpiewakowi na 

Girthyth psalm Dawidów. 

j2. PANIE, PANIE nasz! iakoż za- 

cne iest imię twoie po wszy- 
stkićy ziemi ! któryś wyniosł chwalę 
twoię nad niebiosa. 

3. Žust * niemowiątek i sących 
Ugruntowałeś moc twą dla nieprzyia- 
ciół twoich, abyś wyniszczył nieprzy- 
laciela, i tego, który się mści. 

% Matt. 24, 16. 

4. Gdy się przypatruię niebiosom 
twoim, dziełu palców twoich, mie- 
siącowi i gwiazdom, któreś wystawił, 
„5. Tedy mówię: Cóż iest człowiek, 
k nań * parhiętasz? albo Syn czło- 
Wieczy, iż go nawiedzasz ? *Job.7,17. 

T Ps 144,3, Zyd. 2,6. 

6, Albowiem mało mnieyszym uczy- 
Nileś go od Aniołów, chwałą i czcią 
tkoronowałeś go. 

7. Dałeś mu opanować sprawy rąk * 
twoich, wszystkoś poddał pod nogi 
łego.  *tMoy.1,28. r.9,2. tKor.15,29. 

8. Owce i woły wszystkie, nad to i 
twierzęta polne. 

9. Piastwo niebieskie, i ryby mor- 
ikie, i cokolwiek chodzi po ście- 
szkych morskich. 

j 10. PANIE, PANIE nasz! iako za- 
“ne jest imię twoie po wszystkiey 
tieni ! 


Psalm TX. 

I. Pe zwycięstwie nad Goliatem 
tynmfuiąc, Boskim ie sądom przy- 
Pisnie. II Na obronę Bożą, zeby się 
ipuszczali ubodzy a utrapitni, upo- 
mina. I, Boga prosi, żeby i na po. 
s. nim stawał. 

4. Przednieyszemu śpiewakowi, na 

Ħalmutlabben pieśń DSE owa, ć 

* pędę wysłwiał PANA ze wszy- 
` stkiego serca mege; opowiadać 
ęę wszystkie cuda twoje, 

3. Rozwesclę się, i rozraduję się w 
“biei będę spiewał iauieniowi twemu, 
„Naywyższy! 


Psalmy, 


9; 

4. Ze się obrócili nieprzyiaciele moi 
na wstecz; upadli i poginęli od obli- 
czności twoićy. 

5. Boś ty odprawił sąd móy, i spra- 
wę moię ; zasiadłeś na stolicy, * Sę- 
dzia sprawiedliwy! Ps.7,i2. łer.11,20. 

6. Rozgromiłeś Pogany , zatracileś 
złośliika, imię ich wygładziłeś na 
wieki wieczne. 

7. Onieprzyiacielu! azaż wykonane 
są spustoszenia Lwoie na wieczność ? 
Poburzyłżeś miasta? i owszem ich sa- 
mych painiątka zginęła z nimi. 

8. Ale PAN na wieki trwa; zgotował 
stolicę swoię na sąd. i 

9. On będzie sądził okrąg ziemi * 
w sprawiedliwości, i osądzi narody w 
prawości. *Ps.96, 13. Dzie.t7,31. 

10. LI będzie PAN ucieczką * ubo- 
gim ; ucieczką czasu ucisku. 

* Ps. 37, 39. r. 46, 1. r. 91, 2. 

11. I będą ufać w tobie, którzy zna» 
ią imię twoie; albowiem nie opu- 
szczasz tych, PANIE! którzy cię 
szukaią. 

12. Spiewayciez PANU, kióry mie- 
szka na Syon'e; opowiadaycie mię- 
dzy narody sprawy iego. 

13. Boon sznka krw, i ma ią w pa- 
mięci, a nie zapómina wołania ultras 
pionych. 

14. Zmiłuy się nademną, PANIE? 
obącz utrapienie moie ad tych, któ- 
rzy mię maią w nienawiści, ty, co 
mię wyrywasz z bram smierci 

15.Abyim opowiadal wszystkie chwas 
ły twcie w bramach córki Syońskaćy, 
weseląc się w zbawieniu twaiem. 

16. Zanurzeni są * Poganie w dole, 
który uczynili; w sieci, którą skrycie 
zastawili, uwięzła noga ich. 

*Ps.7,16. Ps. 35,8, 

17. Oznaymił się PAN, gdy uczynił 
sąd; w sprawie rąk swoich się zło- 
śnik usidlił. Rzecz godna rozmyśla- 
nia! Sela. 

i8. Niepobożni się obrócą do pie- 
kła, wszyscy narodowie, kturzy za- 
pominarą Boga, 

19. Bą nie będzie na wieki zapa mię- 
tany ubogi; oczekiwanie nędznych 
nie zginie na wieki, 

20. Powstańze, PANIE! niech się 
nie zmacnia śmiertelny człowiek; a 
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14. Ale ty widzisz ucisk, i krzywdę 
upatruiesz, abyś im odpłacił ręką 
twą ; na ciebieć się spuścił ubogi, tys 
iest pomocnikiem sirotce. 

15. Potrzyi ramię niepobożnego i 
złośnika, dowiaduy się o iego niezbo* 
zności, aż go nie stanie. 

16. PAN iest Królem * na wieki 
wieczne ; ale narodowie zginą z ziemi 
iego. *Ps,29,10. Ps.145, 13: | 


niech narodowie osądzeni będą przed 


tobą. _ | i 

21. PANIE ! pusc nanie strach, aby 
oznali narodowe, iz są ludźmi 
śmiertelnymi. Sela. 


Psalm X. 

1. Prosi, żeby go Bóg nie odstępo» 
„wat, gdy nieprzyjaciel Boga bluzni, 
chcąc iako lew pożrzeć niewinne. 
Il. Cieszy się, że się PAN podeymie 
utrapionych, a okrutniki uskrumi. 


ANIE! przeczże stoisz z daleka? 
przeczze się ukrywńsz czasu uci- 
sku? 

2. Złośnik z hardości prześladuie 
ubogiego; niechayże będą uchwyceni 
% w chytrych zamysłach, które zamy- 
slaią. Ps.7,146. Ps.9,16. Przy.5,22. 

3. Bo się chlubi niezbożnik w pożą- 
dliwościach * duszy swoiey, A łako- 
my błogosławi sobie a drażni PANA. 

4. Niepobozny dla pychy, * którą 
po sobie pokaznie, nie pyta się o Bo- 
gn; wszystka myśl iego, że niemasz 

a. *>s.14,1. Ps.53,2, 

5. Darzą mu się drogi iego na każdy 
czas ; dalekie są sądy twoie od niego; 
sapa przeciwko wszystkim nieprzyia- 
ciołom swym. 

6. Mówi w sercu swem: Nie będę 
wzruszon od narodu do narodu; bo 
się nie boię złego. 

7. Usta iego pełne są złorzeczeństwa, 
i chytrości, i zdrady; pod ięzykiem 
iego uprzykrzenie i nieprawość. 

8. Siedzi, czyhaiąc we wsiach, w 
skrytościach zabiia niewinnego; oczy 
iego upatruią ubogiego. 

9. Czyha w skrylem mieyscu, iako 
lew w iamic swoiéy, dybie iakoby 
uchwycił ubogiego, uiapiwszy go 
ciągnie do siecr swoiey, 

10. Przypada, przytula się, i rzuca 
się mocą swoią na wiele ubogich, 

11. Mów: w sercu swem: Zapo- 
mniałci * tego Bóg; zakrył oblicze 
swole, nie uyrzy na wieki. *Ps.94,7. 
12. Powstanże, PANIE Boże! pod- 
nieś rękę twoię; nie zapominayze 
ubogich. 

13. Przeczże niezbożnik draźni Bo- 

ga, mówiąc w sercu swóm: Nie bę- 
dziesz się o tym pytał ? 


s. 146, 10. Ier. 10, 10. Tren. 5, 19. 
Dan. 4, 34. r. 6, 27. 

17. Ządości * pokornych wysłichy= 
wasz, PANIE! utwirdzasz serca ich, 
nachylasz ku nim ucha twoiego. 

Ps. 18,28. Ps. 34, 7, 

18: Abyś sąd uczynił * sirocie i chu- | 
dzinie, aby go więcey nie trapił czło- 
wiek śmiertelny na ziemi. 3 

* 2 Moy. 21, 22.23. 5 Moy.10,18. |* 


Psalm XI 
I. Przymawia tym, co się z nadziei 
iego naśiniewali. ll. Cieszy się 
że Bóg wszystko wigzi, który swoich 
doświadcza i one miłuie, a niepobo* 
żue srodze karze, 


ł 


1.  Przednieyszemu  śpiewakowi l 
psalm Dąwidów. l 
WW PANU ia ufam. Iakoż tedy mó- 

wicie duszy moićy: Ulatuy iako 
ptak z góry swoiey? 

2. Bo oto niepobożni naciągaią łuk, 
przykładaią strzałę swą na cięciw$: 
aby strzelali w ciemności na uprzej” 
me sercem. 

3. Ale zamysły ich będą skażone; bo 
sprawiedliwy cóż uczynił ? 

4. PAN iest w kościelę * świętym” 
swoim, stolica PAńska iest na nieh 
oczy icgo upatruią , powieki iego do” 
SRERA synów A i a 

* Abak.2,20. **Ps.94,9, Ps.113,6. 

5. PAN doświadcza sprawiedliw? 1- 
g2; ale niepobożnego, i miłuiącegi 4'€ 
nieprawość ma w nienawiści dusżć 
iego, y 

6. Wyleie iako deszcz na niepobożnć 
sidła, ogień i siarkę, a wicher będzić 
cząstką kielicha ich. : 

7. Bo sprawiedliwy PAN, sprawić” 
dliwość miłuie, na szczerego patr74 
oczy iego. 44 

Psalm 
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Psem XII. 

I. Prosi PANA, aby pobożne od 
ucisku i obłudy pochłebców zacho- 
wał. Il. Cieszy się pewnością zni- 
Szczenia niezbożnych, a pobożnych, 
wybawienia. III, Powtarza prazbę 
swą o zachowsnie wiernych , przeci. 
wko bezbożnym. 
1. Przednieyszemu spiewakowi Se- 
minith, piesn Dawidowa. 
2. Ramy, PANIE! boc luż niesta- 

wa * miłosiernego, a wyginęli 
uprzeymi z synów ludzkich. 
, * Izai. 57, 1. Mich. 7, 2. 
3. Każdy mówi kłamstwo z bliznim 
twoim; usty pochlebnemi, dwoia- 
ićm sercem mówią. 
4. Niechayze PAN wytraci wszy- 
stkie wargi pochlebne, i ięzyk mó- 
Macy reci wyniosłe. 


szym przewiedziemy, wargi nasze za 
ħami są, któż iest panem naszym ? 


wołania nędznych teraz powstanę, 
Ci tego, na którego sidła stawiaią. 


iko srebro wypławione w piecu gli- 
tianym, siedm kroc przelewane. 


Ps. 119, 140. Przyp. 30,5. 
Ich od rodzaiu tego aż na wieki. 


krążą d wyż ib E 
izą, gdy wywyzszeni bywaią nay- 
Podleysi Mię zy syny ludzkimi. 


Psalm XIII, 

AI. Uskarza się, że PAN pomoc swą 
v utrapieniu iego odwłacza. I]. Pro- 
M o wybawienie, aby się przeciwnicy 
Vgo nie chełpili, PANA za to chwa- 
lie obiecując, 


1. Przedni śpi i 
pes Damidow Pee akow 
Do*idże "PANIE ? Zapomniszże 

o mię na wieki? dokądże ukrys 
Wac będziesz oblicza twego przede- 
2 i 


„3. Dokądże SIĘ będę radził -w duszy 
"oicy, a trapit w sercu moiém przez 
taty Lieg? Dokądze się będzie wy- 
MEU nieprzyiaciel móy naderang ?, 


—— 
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4. Weyrzyże, wysłuchay mię, PA- 
NIE, Boże móy! oświec oczy me, 
bym snadź nie zasnął w śmierci ; 

5, By snadź nie rzekł nieprzyiaciel 
móy: Przemogłem go; a żeby się nie- 

rzyiaciele moi nie radowali, gdy- 

ym się zachwiał. 

6. Ale ia w miłosierdziu twoićm 
ufam; rozraduie się serce moie 'w 
zbawieniu twoietm;. będę śpiewał 
PANU, że mi dał wiele dobrego. 


Psalm XIV. 

I. Szaleństwo i złość synom lnd- 
zkim przypisawszy, lożćm doświad- 
czeniem tego potwiró<a, JI złym 
strach i pohahńbienie, a dobrym wy- 
bawienie obiecuje. 


1. Przednieyszemu 


é spiewakowi 
psalm Dawidów. 


tórzy mówią: Językiem na-|2. Gz rzekł * w sercu swoićm: 


iemasz Boga. Popsowali się, 
obrzydliwymi się stali w zabawach 


6. Dla zniszczenia ubogicli, i dla | swoich; niemasz ktoby czynił dobrze. 


* Ps. 10,4. Ps.53, 2. 


mówi PAN; postawię w bespieczno-| 3. PAN z niebios poyrzał na syn 


ludzkie, aby obaczył, byłliby * kto 


7. Słowa PAńskie są słowa * czyste, | rozumny i szukaiący Boga. 


Kzym.3,1'. 
4. Aleć wszyscy odstąpili, iednako 


2Sam.22, 31. Ps.13,31. Ps. 19,9. | się nieuzytecznymi stali; niemasz kto- 


by czynił dobrze, niemasz i iednego. 


„8. Ty, PANIE! zachoway ie; strzeż | 5. Azaż nie wiedzą wszyscy czyni- 


ciele nieprawości, ze pożeraią lu 


1. Ze wszystkich stron niepobożni | móy, iako więc chleb iedzą ? ale PA- 


nie wzywaią. 

6. Tam się bardzo ulękną, gdyż Bóg 
iest przzy narodzie sprawiedliwego. 

7. Hanbicie radę pbosda AN 
iest nadzieia iego. 

8. Któż da z Syonu wybawienie 
Izraelowi? Gdy zasię wyprowadzi 
PAN z więzienia lud swóy, rozradnie 
się Iakub, a Izrael się rozweeseli. 


Psalm XV. 
Prawdziwych członków, pielgrzy« 
muiącego i tryumfluiącego kościoła 
ożego, cnoty i własności opisawszy 
trwałość im wieczną obiecuie, 


1. Piesa Dawidowa. 
pANIE! któż będzie przebywał w 

przybytku twoim? Któż będzie 
mieszkał na świętćy górze twojcy 
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2, Ten, który * chodzi w niewinno- | tego ciało moie mieszkać będzie be- 
ści, i czyni sprawiedliwość, a mówi | spiecznie. 


prawdę w sercu swoiem ; 
* Ps. 24, 4,5. Izai. 33, 15. 

3. Który nie obmawia * ięzykiem 
swoim, nic złego nie czyni bliźniemu 
swemu, ani zełzywości kładzie na 
bliźniego swego; *Ffrz.4,25. 

4. Przed którego oczyma wzgardzo- 
ny iest niezbożnik, ale te, którzy się 
boią PANA, »na w uczciwości ; któ- 
ry, choć przysięże z szkodą swoią, 
nie odmienia ; 

5. Który pieniędzy swych * nie da- 
wa na lichwz, i darów przeciwko 
niewinnym nie przyimuie. Kto ** to 
czyni, nie zachwieie się na wieki. 

*2 Moy.22,25. 3 Moy. 25, 36. 
5$Moy.23,19. **lan.13,17. 


Psalm XVI 
I. Prosi Dawid, żeby go Bóg za- 
chował, gdy on w nim dufa, II. 
Upewnia się o przytomności Bożćy, 
o zmartwychwstaniu swoićm,i o oirzy- 
maniu żywota witęznego. 


1. Złota pieśń Dawidowu. 

2 Strzeż mię, o Boże! bo w tobie 

ulam. Kzecz, duszo moia VPA- 

NU: Tyś PAN móy, a dobroć moia 
nicci nie pomoże; 

3. Aleświętym, kterzy są na ziemi, 
i zacnym» W których wszystko Ko- 
chanie moie. 

4. Roemnožg tig boleści tych, któ- 
rzy się za cudzym bogiem kant 


nie ukuszę zę krwi mokrych ofiar ich, | p 


ani wezmę imion ich w usta moie. 

5. PAN iest cząstką * dziedzictwa 
mego, i kielicha mego; ty zatrzymy- 
wasz los móy.  *Ps./3,26. Tren.3,24. 

6. Sznury mi przypadły na miey- 
scach wesołych, a dziedzictwo wdzię- 
czin yrzyszło na mię. 

7. Będę błogosławił PANA , który 
mi dał radę, gdyż i w nocy ćwiczą 
mię nerki moie. 

8. Stawiaiem PANA zawsze * przed 
oczyma swemi.; a iz on iest po prawi- 
cy moićy, nie będę wzruszony. 

* Dzie. 2, 25. 

9. Przetoż uweeseliło się serce moie, 

a rozradowała się chwała moia; do 


potrącili ku ziemi. 


10. Bo nie * zostawisz duszy moiey 
w grobie, ani dopuściszświętemu twe- 
mu oglądać skażenia. *kDzie.2,31. 

r.13,35. 

11. Oznaymisz mi drogę żywota; 
obfitość wesela iest przed obliczem 
twoiém, roskoszy po prawicy twoićy 
az na wieki. 

Psalm XVII. 


1. Boga proś o AA 
Saulowi1 pomocnikom iego.1].Przekła= 
da mu wiarę, szczerość, niewinioścy 
i ufność swoię w nim. 


1. Modlitwa Dawidowa. 
WWysłuchay, PANIE! sprawiedli- 

__wość moię; mićy wzgląd na wo- 
łanie moie ; przyymi w uszy modli- 
twę moię, którą czynię usty nie obłu- 
dnemi. : 

2. Od obliczności twoićy sąd mój 
niech wynidzie; oczy twoie niech pa- 
trzą na uprzeymośc. 

3. Doświadczyłeś * serca mego, na- 
wiedziłeś ie w nocy; doświadczyłeś 
mię ogniem, aleś nic nie znalazł; my* 
Śli moie nie uprzedzaią ust moich. 

* Ps.7,10. Przyp.17,3. | 

4. Co się tknie spraw „ludzkich wer 
dług słowa ust twoich, chroniłem się 
drogi okrutnika. | 

5. Zatrzymyway kroki moie na dro: 
gach twych, aby się nie chwiały nogi 
moie. 

6. la cię wzywam; bo mię wysłu* 
.clrywasz, Boże! Nakłoń ucha twego 
umnie, wysłuchay słowa moie. , | 
7. Okaż miłosierdzie twoie, ty, któ 
ry ochraniasz dufaiących w tobie, od 
tych, którzy powstawaią przeciwko 
prawicy twoiey. i | 

8. Strzeż mię iako * źrzenicy okt! 
pod cieniem ** skrzydeł twoich ukcj, 
mię.*SMoy.32,10. Zach.2,8.**Rut.2,17 

Ps. 91, 4. 

9. Przed twarzą niepąbożnych, któ” 
rzy mię niszczą, przed nieprzyiacioł, 
duszy moiey, którzy mię ogarnęli- 

10. Tukiem swoim okryli się; hat” 
dzie DĄ p swemi. 

11. Gdziekolwiek idziemy, 
li nas; oczy swe naiadilid 


obtoczy” 
aby nas 


12, Każdy 


wm o  — 
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wi pragnąceinu łupu, i lwięciu sie- 
zjcemu w iamue. 

13. Powstańże, PANI! uprzedź 
twarz iego, potrąc go, wyrwi duszę 
moię od mezbożnego mieczem twoim. 
14. Wyrwi mię od ludzi ręką twoią, 
o PANIE! od ludzi tego świata, któ- 
rych dział iest w tym żywocie, a któ- 
rych brzuch z szpizarni twoiey napeł- 
niasz, zkąd nasyceni bywaną, i syno- 
wie ich, a ząstawiaią ostatki swoie 
dzieciom swoiem. 

15. Ale ia w sprawiedliwości ogla- 
dam oblicze twoie; gdy się ocncę, 
nasycony będę obrazem obliczności 
twoiey. 


Psalm XVIII. 

14 Wysławia Bo, że nieprzyiacio- 
y iego poraził i królestwa mu spo- 
oyne przywrócił, Il. Opisuie po- 
moc Bożą, i z niebespieczeństwa wy- 
ważenie. ‘HII. Niewinność swą po- 
kazawszy, dobre łaską i obroną PAń-« 
ską cieszy, złym zasię kaznią prze- 
graża, 


1. Przednieyszemu ś5piewakowi pieśń 
Dawida, sługi PAńskiego, który mó- 
wił do PANA słowa tey pieśni onego 
dnia, gdy go PAN wyrwat z rąk 
Wszystkich nieprzyjaciół iego, i z rę- 
i* Saulowey; i rzekł: 

*2 Sam. 22, 1.2: 


2. R ozminię się ciebie, PANIE, 
mocy moja! 

3. PAN opoką moią, twirdzą moia, 
wybawicielem moim; Bóg móy, ska- 
ła moia, w nim będę * ula; tarcza 
moia, i róg zbawienia mego, ucie- 
czką moja. *Żyd.2,13, 
4 Wzywałem PANA chwalebnego, 
T. hdd ERĄ byłem wy- 
5 Ogarnęły mię b y 

smierci » A potoki niepobożnych za- 
trwożyły mię. *Ps.116,3. 
6, Boleści grobu ogarnęły mię był 

zachwyciły mię sidła RM EA 
7. W utrapieniu moim 
PANA, i wołałera do B 
wysłuchał £ kościoła * 


boleści * 


wzywałem 
oga niego; 
Swego głos 


Psa! imy. 
12. Kazdy z nich podobien iest lwo- 


18. CO 
máy, a wołanie moie prasd obliczno= 
ścią iego przyszło do uszu iego. 
*Ps.3,5, Ps.118,5. Ps.120,1. Fren.3,56. 

8. Tedy się ziemią wzruszyła i za- 
drzała, a fundamenty gór zatrzasnęły 
się, 3 waruszyły się od gniewu iego, 

9. Występował dym z nozdrzy iego, 
i ogień pozyraiący z ust iego, węgle 
się rospaliło od niego. 

10. Nakłonił niebios, i zstąpił, a 
ciemność była pod nogami. 

łt. A wsiadszy na Cheruba latał; ła- 
łał na skrzydłach wiatrowych. 

* Ps. 104,3, 

12. Uczynił sobie z ciemności * ukry- 
cie, około siebie namiót swóy z cit- 
mnych wód, i z gęstych obłoków. 

à AEEA 

13. Od blasku przed nim rozeszły 
się obłoki iego, grad i węgle ogniste. 

14. I zagrzmiał ną niebie PAN, a 
Naywyższy wydał głos swóy, grad i 
węgle ogniste. 

15. Wypościł strzały swe,'i rozpro- 
szył ie, a błyskąwicawi gęstemi ro- 
T. ie. 

6. I okazały się głębokości wód, a 
odkryte są grunty świata na fukanie 
twoie, PANTE! ina tchnienie wiatru 
nozdrzy twoich. 

17. Posławszy z wysokości zap 
cił * mię ; wyciągnął mię z wód wiel- 
kich. "Ps.56,4. 

18. Wyrwał mię ed mocnego nie- 
przyjaciela mego, i od tych, którz 
mię mieli w nienawiści, choć byli 
mocnieyszymi nad mię. 

19. Uprzedzili mię byli w dzień utra- 
pienia mego ; ałe HAN był podporą * 
moią. *Ps.9.1.9.10. 

20. I wywiodł mię na przestrzeń- 
stwo; wyrwał mię, iz mig mniłował. 

2t. Nagrodził mi PAŃ według spra- 
wiedliwości moiey; wedlug czystości 
rąk moich oddał mi. 

RE Bom strzegł drog PAńskich, 
anim odstąpił od Boga mego. 

23. Bom miai wszystkie sądy iego 
przed oczyma memi, a ustaw iega nie 
odrzucałem od siebie. i 

24. Owszem byłem szczerym przed 
Nim, a strzegiem się od nieprawości 


moity. i 
y 25, Pr ze- 
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25. Przetoz oddał mi PAN według 
sprawiedliwosci moićy, według czy- 
stości rąk moich, która była przed 
oczyma jego, A 

26. Ty, PANIE! z miłosiernym * 
miłosiernie się obeydziesz, a z mężem 
szczerym szczerze sobie postąpisz. 

* 2 Sam. 22,26. Matt.5, 7. 

27. Z uprzeymym uprzeymie się 
obeydzies; , a z przewrótnym prze- 
wrótnie sobie postąpisz ; 

28. Albowiem ty lud utrapiony wy- 
bawisz, a oczy wyniosłe * poniżysz. 

* lzai.2,11. 1 Piotr. 5,5. 


29. Ty zaiste rozświecisz pochodnią | P 


moię; PAN Bóg móy oświeci ciemno- 
ści moie. . 

30, Gdyż z tobą przebiłem się przez 
woysko, a z Bogiem moim przesko- 
czyłem mur. 

31. Droga Boża doskonała * iest; 
slowo PAńskie ** iest ogniem wypła- 
wione ; tarczą iest wszystkich, którz 
w niin ufaią.  *5Moy.323. Ian.4,34. 

Obiaw.15,3. **28am.22,31. Ps.12,7. 

Ps.119,140. Przyp.30,5. 

32. Bo któż iest * Bóg, oprócz PA- 
NA? a kto opoką, oprócz Boga na- 
szego ? 5Moy.32,39. 1$am.2,2. 

Ps. 86, 8. lzai. 45, 5. 

33. On iest Bogiem, który mię opa- 
suie mocą, a czyni prostą drogę moię. 

34. Krzepi nogi moie iako iele- 
nie, a na wysokich mieyscach moich 
stawia mę 

35. Cwiczy ręce moie do boiu, tak 
iż kruszę łuk miedziany ramionami 
swemi. À 

36. Dałeś mi też tarcz zbawienia 
twego, a prawica twoia podpierala 
mię, i dobrotliwóść twoia uwielmo- 
żyła mię. 

47, Rozszyrzyłeś kroki moie pode- 
mną, tak że się nie zachwiaty golenie 
moie, 

38, Goniłem nieprzyiacioły moie, a 
doścignąłem ich ; i nie wróciłem się, 
azem ie wytracił, 
` 39. Porazilem ie tax, iż nie mogli 
powstać ; upadli pod nogi moie. 

40. Tys mię opasał mocą ku bitwie ; 
powstawaiące przeciwko mnie obali- 
łeś pod imie. 

41, Podałeś mi „tył nieprzyiaciół 
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moich, abvm te, którzy mię niena- 
widzą, wykorzenił. 

4%. Wołalić, ale nie byt, ktoby ie 
wybawił; do PANA, ale ich nie wy- 
słuchał. 

43. I potarłem ie, iako proch od 
wiatru; iako błoto na ulicach pode- 
ptałem ie. 

44, Wyrwałeś mię od zwad ludz- 
kich, a postawiłeś mię głową naros 
dom; lud, któregom nie znał, służył 


mi. 

45. Skoro usłyszeli, byli mi posłue 
szni; cudzoziemcy obłudnie mi się 
oddawali. 

46. Cudzoziemcy opadli, a drzeli w 
zamknieniach swoich. 

47. Zywie PAN, błogosiawiom 
opoka mola; przetoż niech będzie 
wywyższony Bog zbawienia mego. 

3. Bóg iest, który mi zleca pomsty 
i podbiia mi narody. 

49. Tyś wybawiciel móy od nies 
przyiaciół moich; tyś mię nad po- 
wstawaiące przeciwko mnie wywyż” 
szył; od męża drapieżnego wyrwa” 
les mię. y p 

50. Pnzetoż cię, PANIE! będę 
wyznawał między narody, a będę 
spiewał jmieniowi twemu. 

* Rzym. 15,9. 

51. Boś zacnie wybawił Króla swe- 
go, a czynisz miłosierdzie pomazań- 
cowi swemu Dawidowi i nasieniu i€- 
go aż na wieki. 


Psalm XIX. 

I Moc i mądrość Boską wszystkie: 
mu światu jawną bydź pokazuje, : 
porządku i obrotów. niebieskich, * 
wypuszczania głosu Ewauugielii MA 
wszystkie kraie świata, Il. PAN 
sie modli o grzechów taynych 06 
puszczenie. I 


1.. Przednieyszemu 
psalm Dawidów. 
2. Nicbiosa opowiadaią chwałę Bo” 
` żą, a dzieło rąk iego rozpostaf* 
cie oznaymuie. i 
3. Dzień dniowi podawa słowo» 
noc nocy pokaznie umieiętność.  , 
do Niemasz ięzyka ani mowy, gdzie” 
by głosu icl słychać nie było. 
5. Na wszystkę ziemię wysze: 
7 _ 


śpiewakow! 


dł* po” 
E | 


= saa wm 
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rządek ich, a na kończyny okręgu 
ziemi słowa ich; słońcn na nich na- 
miot wystawił. *Rzym.10,18. 

6. A to iako oblubieniec wychodzi z 
łoznicy swoity; raduie się iako ol- 
brzym, który ma bieżeć w drogę. 

7. Wychodzi od kończyn niebios; a 
obchodzi ie aż do kończyń ich, a nie- 
masz nic, coby się mogło ukryc 
przed gorącem iego, 

8. Zakon PAnski iest doskonały, * 
nawracaiący duszę; świadectwo PAn- 
skie wierne, dawaiące mądrość nie- 
umieiętnemu. *]s.12,7, Ps.18,31. 

Ps. 119, 140, 

9. Przykazania PAńskie są prawe 
uweselaiące serce ; przykazanie PAń- 
skie czyste, oświecaiące oczy. 

10. Boiażńn PAńska czysta, trwaiąca 
Na wieki; sądy PAńskie są prawdzi- 
we, a przytym i sprawiedliwe ; 

1i. Poządliwsze * nad złoto, i nad 
wiełe naywybornieyszego zlota, ** 
lsłodsze nad miód i nad plastr miodo- 
wy. *Ps.119,72. Przyp.8,11. 

HOPELO: 

12. Sluga też RA bywa oświecon 
przez nie, a kto ich przestrzega, od- 
Nosi zapłatę wielką. 

13. Ale występki któż zrozumie ? od 
taiemnych występków oczyść mię. 

14. I od swowolnych zachoway słu- 
8ę twego, aby nie panowały nade- 
mną ; tedy doskonałym będę, a będę 
Oczyściony Od przestępstwa wiel- 

lego. 

15. Niechże będą przyiemne słowa 
ust moich, i rozmyślanie serca mego 
Przed obliczem twoićim, PANIE, 
skało moia, i odkupicielu móy! 


Psalm XX, 


„Lud Izraelski Królowi swemu, na 
nieprzyjaciela idącemu, zwycięstwa 
od Oga winsznie, pewnie wierząc 
ze ic£0 Prawica Króla ich obroni, a 


iaci PPE ` 
ii Jiacioły, swéy sile ufniące, po. 


„1.Przedniey. szemu śpiewakowi psalm 
Dawidów. y 


+. Niech cię PAN wysłucha w dzień 


utrapienia ; niech cię wywyż- 


sty imię Boga lakubowego. 


lmy. 


lites go weselem oblicza twego. 
| seliles g icza End p 
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3. Niechci ześle ratunek z świątnicy, 
a z Syonu niech cię podeprze. 

4. Niech wspomni na wszystkie ofia- 
ry twoie, a całopalenia twoie niech 
w popioł obróci. Sela. 

5. Niechci da wszystko według serca 
twego, a wszelką radę twoię niech 
wypełni. 

6. KRozweselimy się w wybawieniu 
twoiein, a w imienia Boga naszego 
chorągiew podniesiemy; niech wy- 
pełni PAŃ wszystkie prożby twoie, 
7. Teraześmy poznali, iż PAN wy- 
bawił pomazańca swego, a iż go wy- 
słuchał z nieba swego świętego przez 
zbawienną moc prawicy swoicy. 

8. ledni w woziech, * a drudzy w 
koniech ufaią ; ale iny na imię PANA 
Boga naszego wspominamy. 

f E Król. 19, 23. 

9. Onic polegli i upadli, a myśmy 
powstali, 1 ostoimy się. 

10. PANIE! ty nas zachoway , a 
Król nas niech wysłucha w dzien wo- 
łania naszego. 


Psalm XXL 


1. Izraelczycy dziękują Bogu za 
zwycięstwa, i za inne błogosławień- 
stwa, które Dawidowi dawał, wys 
chwalaiąc wiarę i ufność iego w PA- 
NU, II. Chlubią się nadzieją o zgła- 
dzeniu nieprzyiaciół. H1. Proszą 
PANA o dalszy ratunek, wdzięczność 
obiecuiąc. 


1. Przednicyszemu jpiewakowi pieśń 
Dawidowa. 

2. PANIE! w mocy twoićy raduie 
się Król, a w zbawieniu two- 
ićm wielce się weseli. 

3. Dałeś mu. żądość serca ieg), A 
prożby ust iego nie odinówiłeś mu, 
Sela. 

4. Albowiemeś go uprzedził błogo- 
sławieństwy hoynemi; włożyłeś na 
głowę iego koronę ze złota szczerego. 

5, Prosił cię o zywot, a dałeś mu 
przedłażenie dni na wieki wieków. 

6. Wielka iest chwala iego w zba- 
wieniu twoierm; chwałą i zacnością 
przyodziałeś go; 

7. Boś go wystawił na rozmaite bło- 
gostawieństwo aż na wieki; rozwe= 


ye 
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8. Gdyż Kró! nadzieię naw P NU |dza * ze mnie; wykrzywiaią gębę, l 


z miłosierdzia "ywyższego nie bę- 
dzie poruszony, 

9. Naydzie ręka twoia wszystkie 
nieprzylacioły twoie ; prawica twoia 
dosięże wszystkich, co cię w nienawi- 
ści maia. 

10. Uczynisz ie iako piec opnisty 
czasu gni'wu twego; PAN w popę- 
dłiwości swoiey wytraci ie, a ogień 
ie pozrze. 

11. Plemię ich z ziemi wygubisz, a 
nasienie ich z synów ludzkich. 

13. Albowiem czyhali na twoje złe ; 
zmyślali radę, którey dowieść nie 
mogli. , 

13. Przetoż wystawisz ie za cel; cię- 
ciwę twą wyciągniesz przeciwko 
twarzy ich, 

14. Podniesze się, PANIE! w mo- 
cy twoiey, tedy będziemy śpiewać i 
wysławiać możność twoię, 


XXII. 


1. Wystawia nam Prorok w osobie 
swóy syna Bożego, w mękach krzy- 
żowych, oycn się modlącego, opisu 
jąc 1ego dułność, usaczypki nieprzy- 
jacielskie, utrapienia i krzywdy. II. 
Królestwa iego wystawia, którego 
dobi wszystkie narody zażywaiąc, 
Bogu do posług obowiązać się iniały. 


Psalm 


1. Przednieyszemu śpiewakowi na 
czas poranny psalm Dawidów. 

2. Boże móy! Boze móy! czemuś 

mię opuścił? oddaliłeś się od 
wybawienia mego, od słów ryku mo- 
iego. *Matt.27,46. Mark.15,34. 

3. Boże móy! wołam we dnie, a nie 
ozywasz mi sią; i w nocy, a nie mo- 
gę się uspokoić, 

4. Aleś ty Święty, mieszkaiący w 
chwałach Izraelskich, 

5. W tobie nadzieię mieli oycowie 
nasi; nadzieję mieli, a wybawiłeś ie. 
6. Do ciebie wołali, a wybawieni 
SĄ; w tobie nadzicię * mieli, a nie 
byli pohańbieni. _ *Ps.25,3. Ps.31,2. 
lzai. 49, 23. Rzym. 9, 33. 

7. Alem ia robak, a nie czlowiek ; 
pośmiewisko ludzkie, i wzgarda po- 

spolstwa. 

B. Wszyscy, którzy mię widzą, szy- 


chwieią głową, mówiąc: 
k * Matt. 57039. 

9. Spuścił się na * PANA, niechże 
go wyrwie; niech go wybawi, po- 
niewaz się w nim kocha. ` Matt.27,44. 

10. Aleś ty iest, któryś mię wywiodł 
* z zywota, czyniąc mi dobrą nadzie- 
ię ieszcze u piersi matki moiey. 

* Ps.71, 6. 

11. Na tobie spolegam od narodze- 
nia swego ; z zywota matki moiey tyś 
Bogiem moim. 

12. 2 oddalayze się odemnie; al- 
bowie.. utrapienie bliskie iest, a nie- 
masz, ktoby ratował. 

13. Obtoczyło mnie mnóstwo ciel- 
ców; bycy z Basan * oblegli imię. 

* 5 May. 32, 1-. 

14. Otworzyh na mię gębę swą iako 
lew szarpaiący i ryczący. 

15. Rozpłynąłem się iako woda, a 
rozstąpiły się wszystkie kości mole; 
stało się serce mole iako wosk, zsto* 
pniało w pośrzod wnętrzności moich. 

16. Wyschła iako skorupa moc mo- 
ia, aięzyk móy przystchi do podnie= 

| bienia mego; nawet w prochu śmier- 

ci położyłeś mię. 1 

17. Albowiem psy mię obskoczyli, 
gromada złośników obległa mię; 
BisEborli * ręce moie i nogi moie. 

Matt.27,35. Mark.15,%4. „Luk.23,33. 

Ian. 19,23. 
18. Zliczyłbym wszystkie kości mo- 
ie; lecz oni na mię patrząc przypa* 
twuią mi się. 
| 19. Rozdzielili * odzienie moie mię- 
| dzy się, a o szaty moie los miotali. 
* Luk. 23, 34. lan. 19, 24. 

20. Ale ty, PANIE! nie oddalay się: 
mocy moia! na ratunek móy por 
spiesz. 

21. Wyrwi od miecza duszę moię, ? 
mocy psiey iedynaczkę moię. 

22. Wybaw mię z paszczęki lwiey; 
a od rogów iednorożcowych wyzwóo 
mię. 

23. Tedy opowiem * imię twoie bra” 
ciom mym ; w pośrzod zgromadzeniá 
chwalic cię będę, * Łyd.2,1% 

24. Mówiąc : Którzy się boicie PA” 
NA, chwalcie go; wszysiko potom” 


stwa Jakubowe wysławiaycie go, î 
niec" 


22. 23. 
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niech się go boi wszystko nasienie| 5. Przed obliczem moim gotuiesz, 


Izraelskie. 

25. Albowiem nie wzgardził, ani 
się odwrócił od utrapienia ubogiego, 
ani skrył od niego oblicza swego; 
owszem gdy do niego wołał, wysłu- 
chał go. 

26. O tobie chwała * moia w zgro- 
madzeniu wielkićm ; śluby moie od- 
dam przed tymi, którzy się ciebie bo- 
ią. *Ps.35,18. Ps.68,27; 

27. Będą ieść ubodzy, i nasycą się; 
chwalić będą PANA, którzy go zzu- 
kaiq; serce wasze żyć będziena wieki. 

28. Wspomnią * i nawrócą się do 
PANA wszystkie granice ziemi, i,kła- 
niac się będą przed obliczem twoićm 
wszystkie pokolenia narodów.. ` 

*Ps.2,8. Ps.72,11. Ps.36,9. Ilz.60,14. 

29. Albowiem PAńskie iest króle- 
stwo, a on pannie.nad narody. 


30. Wszyscy bogaci ziemi będą ieść, 


| i upadać przed nim ; przed obliczno- 


ścią iego kłaniać się będą wszyscy 
zstępuiący w proch, i którzy duszy 
swey żywo zachować nie mogą. 

31. Nasienie ich służyć mu będzie, a 
będzie przywłaszczane PANU w ka- 
zdym wieku. 

32. Żbieżą się, a będą opowiadali 
sprawiedliwość iego narodowi, któ- 
ry znich wynidzie, iż ią on wykonał. 

, 
Psalm XXIII, 
I. W. podobieństwie dobrego pa- 
Sterza rząd, Opatrzność i dobroc Bożą 
rzeciwko sobie Dawid wysławia. 

I: Tuszy, że takowćy łaski na wieki 
zażywać będzie. 

1. Psalm Dawidów, 

PAN iest pasterzem * moim, na ni- 
czóm mi nie zeydzie, _ *I2.40,11. 

Ier.23,4, Ezech.34,23, Ian.10,11,12. 

: * 1 Piotr.2,25, 

2. Na paszach zielonych postawił 
mię; a do wód cichych prowadzi mię. 
R: n 032G moig posila: prowadzi mię 
scieżkami sprawiedliwosci dla imie- 
nia swego. 

4. Chocbym też * chodził w dolinie 
cienia śmierci, nie będę się bał złego, 
albowiemeś ty ** ze R, ; kg Wal 
ia, ikiy twóy, te mię cieszą, 


*P;.3,6. Ps.118,6. **Rzym,8,31. jiye Sela, 


stół przeciwko nieprzyiaciołom mo- 
im; pomazałeś oleykiem głowę mo- 


ię, kubek móy iest opływaiący. 


6. Nad to dobrodzieystwo i miłosier- 
dzie twe póydą za mną po wszystkie 
dni żywota mego. a będę mieszkał w 
domu PAńskim na długie czasy. 


Psalm XXIV. 


I. Jako cały świat PAuską własno. 
ścią ies:, tak osobliwie ci należą do 
królestwa jego, którzy go w niewin- 
ności żywota naśladuią. IL Monar. 


chy upomina, żeby królestwu PANA 
Chrystusowemu w sobie i w'dzierza- 
wach swych mieysce dali, 


1.-Psaim Dawidów. 
pańska iest * ziemia, i napełnienie 
` iey, okrąg ziemi, i którzy mie- 
szkaią na nim. *aMoy.19,5. 
5 Moy. 10,14. Job. 41,2, Ps.50, 12. 
1 Kor. 10, 26. 


2. Bo on na morzu ugruntował * ią, 
a na rzekach utwirdziłią. *Job.38,6. 
Ps. 104, 5, Ps. 136, 6. 

3. Któż wstąpi na górę PAńską? a 
kto stanie na mieyscu świętćm iego? 

*Ps.15,2, Izai, 33, 14. 

4. Czlowiek niewinnych rąk i czy- 
stego serca, który nie skłania ku 
marności duszy swey, a nie przysięga 
zdradliwie. 

5. Ten weźmie błogosławieństwo 
od PANA, i sprawiedliwość od Boga 
zbawiciela swego, 

6. 'Tenci iest naród sruaiący ch 
szukaiących oblicza twego, 
kubów! Sela. 

7. Podnieścież, o bramy! wierzchy 
wasze; podnieście się, wy bramy wie- 
czne! aby wszedł Król chwały. 

8. Któryż to iest Król chwały? PAn 
mocny i możny, PAn mocny w boiu, 

9. Podnieścież, o bramy! wierzchy 
wasze; podnieście się, wy bramy 
wieczne! aby wszedł Król chwały. 

10, Któryż to iest Król chwały? 
PAN zastępów, tenci iest Król chwa- 


o, 
oze Ja- 


Psalm 
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Psalm XXV. 

I Prosi PANA, żeby mu drogę 
prawdy pokazał, rk młodości, i 
inne wszystkie odpuścił, w przymie- 
zze przyiął, ubłogosławił, i w katdćy 

otrzebie nie odstępował. II. Wy: 
bawie ze wszelakich ucisków lu- 
dowi Bożemu życzy. 


4. Psalm Dawidów. 


ciebie, PANIE! duszę moię pod- 
noszę. 

2, Boże móy! w tobie * ufam; niech 
nie będę zawstydzony, niech się nie 
weselą nieprzyiaciele moi ze mnie. 

G Pi. 22, 6. Ps. 31,2. Ps. 34,6. 

3. A tak wszyscy, którzy oczekiwaią 
ciebie, nie będą zawstydzeni; zawsty- 
dzeni będą bez przyczyny nieprawość 
czyniący. 

4. PANIE! day mi * poznac drogi 
twe, ścieżek twoich naucz mię. 

* Ps.27,11. Ps.86,11. 


5. Day, abym chodził w prawdzie 
twoiey, i naucz mię; boś ty iest Bóg 
zbawienia mego; ciebie oczekiwam 
dnia każdego. 

6. Wspomni na litości twoie, PA- 
NIE! i na miłosierdzia twoie, które 
są od * wieku.  *Ps.103,17. Ps.106,1. 

* Ps. 107,1. Ps. 136, 1. Ier. 33,11. 

7. Grzechów młodości moiey, i 
przestępstw moich nie racz pamiętać; 
według miłosierdzia twego wspomni 
na mię, dla dobroci twoiey, PA- 
NIE! 

8. Dobry i prawy iest PAN; prze- 
toż drogi naucza grzeszników. 

9. Peprowadzi ciche w sądzie, a 
nauczy pokornych drogi swoićy. 

10. Wszystkie ścieżki PAńskie są 
miłosierdzie i prawda tym, którzy 
strzegą przymierza iego,i świadęctwa 
iego. 
ti. PANIE! dla imienia twego od- 
puść nieprawość moię; bo wielka 
lest, 

12. Iestže cziowiek co się boi PA- 
NA? Nauczy go drogi, którąby miał 
obrac, 

13. Dusza iego w dobrém przemie- 
sukiwać będzie, a nasienie iego odzie- 
dziczy ziemię. e 

14. Taiemnica PAńska obitwiona 


PSALMI. 
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iest tym, którzy się go boią, a przy- 
mierze swoie oznaymuie im. 

15. Oczy moie ustawicznie patrzą na 
PANA; albowiem on wywodzi z sie- 
ci nogi moie. 

16. Weyrzyże na mię, a zmiłuy się 
nademną; bom iest nędzny i opu- 
KSU: 

17. Utrapienia serca mego rozmno» 
żyły się; z ucisków moich wywiedź 
mię. 

18. Obacz udręczenie moie, i pracę 
moię, a odpnść wszystkie grzechy 
moie. 

19. Obacz nieprzyiacioły moie, iako 
się rozmnożyli, a maią mię niesłu- 
sznie * w nienawiści. *lan.15,25, 

20, Śtrzeż duszy moiy, a wyrwi 
mię, abym nie był pohańbiony: bo 
w tobie nadzieię mam. 

21. Niewinność i szczerość niech 
ię strzegą; bom na cię oczekiwał. 

29. O Boże! wybawże lzraela ze 
wszystkich ucisków iego. 


Psalm XXVI 


1. Ukrzywdzony od złośliwych lu- 
dzi puszcza sprawy swe na rozsądek 
i doświadczenie PAnskie, Il. zeby 
nie był policzony między złymi, Bo- 
ga prosi. 

1. Psalm Dawidów. 

Cadż mię, PAnie! Boć ia w niewin- 
ności moićy chodzę, a w PANU 

ufaiąc, nie zachwieię się. 

„2. Sprobuy mię, PANIE! i do- 

świadcz mię; wypław * ogniem ner- 

ki moie, i serce moie. *Ps.7,10. 

3. Albowiem miłosierdzie twoie iest 
przed oczyma moiemi, a będę cho- 
dził w prawdzie twoiey, 

4. Nie zasiadałem z ludźmi * kłamli- 
wymi, a zobłudnikami nie kumałem 
się. *Job.31,5. 

5. Nienawidziaiem zgromadzenia 
złośników, a z niepobożnymi nie za- 
siadałem. 
s 6, Umiem w niemjufaici ręce mo- 
le, a obchodzę w okolo ołtarz twóy 
PANIE! S By" 

7. Abymci wzdawał chwałę głośną, 
a opowiadał wszystkie cuda twoie. 

8. PANIE! umiłowałem mieszkanie 

domu 


26. 27. Psa 
domu twego, i mieysce przybytku 


chwały twoićy. 

9. Nie zagarniayże z grzesznikami 

duszy moiev; ani z mężami krwawy- 

mi żywota moiego. 

10. WW których ręku iest przewró- 

tność, a prawica ich pełna podar- 

ków. 

11. Ale ia w niewinności moićy cho- 

| dze; odkupże mię, a zmiluy sięna- 
demną, 

12. Noga'moia stanęła ma równinie; 

w zgromadzeniach będę błogosławił 

PANA. i 


XXVII. 

I. Pokaznie, że póki go Bóg styze- 
że, nieprzyjaciel Inu strasznym nie 
będzie. 11. Społeczności świętych: żą- 
da. . IJI. Pomoc PANA czekarącyni 
obiecnie. 


Psalm 


1. Psalm Dawidów. 


PAN iest * światłością moią, i zba- 
wieniem imoiem, kogoż się ** bac 
będę ?, PAN test mocą żywota mego, 
kogoż się mam lękac? *Mich.2,7. 
** Psest1R, 6. 

2, Gdy się zbiorą przeciwko mnie 
złośnicy, aby pożarli ciało imoie, prze- 
ciwnicy moi, i nieprzyiaciele moi sa- 
mi się potknęli i RA. 
3. Przetoż chocby woysko przeci- 
wko mnie * stanęło, nie ulęknie się 
serce moie ; chocby powstała przeci- 
wko mnie woyna, przecię ia w tym 
ufam. *Ps,3,1. 
4. O iednęm rzecz prosił PANA, i 
tey szukac będę, abym mieszkał * w 
omu PAńskim po wszystkie dni ży- 
wota mego, a zebym oglądał wdzię- 
czność PAńską, i dowiadował się w 

Ościele iego. *Ps.23,6. 
5. Bo mię skryie w dzień zły * w 
przybytku swoim; zachowa mię w 
skrytcści namiotu swego, a na skale 
Wy wyzszy mię, *Ps.32,7. Ps.91,3. 
6. A tak wywyższona będzie gł A 

x Ay głowa 
moia nad nieprzyjącioły moimi, któ- 
rzy są około mnie; i będę ofiarował 
WEBEC OAChte 

là, DÇAÇ ` ata chwały w ał 
PANU ły wzdaw 


7. Wystuobaj, PANIE! głos móy, 


Jamy. 
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kiedy wołam, a zmiłuy się nadeimną, 

i wysłuchay mię. 

8. O tobie przemyśliwa serce moie, 
któryś rzekli: Szukaycie twarzy mo- 
ićy; przetoż twarzy twoićy, PANIE! 
sznkacć będę. 

9. Nie nkrywayże twarzy twoićy 
przedemną, ani odrzucay w gniewie 
sługi twego; tyś bywał ratunkiem 
moim, nie opnszczayze mię, ani mię 
odstępny, Boże zbawienia mego. 

10. Choć oyciec * móy, i matka mo- 
ia opuścili mię, wszakze PAN przyiął 
mię. *lzai.63,16. r.64,8. 

11. Naucz mię, PANIE! drogi * 
twoiev, a prowadź dE ścieszką dla 
tych, którzy mię podstrzegaią, 

A pI, a Ps, 8611 

12. Nie podawayże mię na wolą 
nieprzyiaciół ich ; albowiemci po- 
wstali przeciwko mnie świadkowie 
fałszywi, i ten, który tchnie okru- 
cieństwem. 

13. Bym był nie wierzył, że mam 
oglądać dobroć PAńską w ziemi * ży. 
wiących, żleby o mnie było. 

i "Ps. 116, 1.. Ps. 142,6. 

14, Oczekiwayże * PANA, zinacniay 
się, a on utwirdzi serce twoie; prze- 
toz oczekiway PANA. *Tzai.25,9. 

r.33,2. Abak. 2,3, 


Psalm XXVIII. 

I. Dawid prosi Boga, aby go rata- 
wał. II. że modlitwa iego skutch 
wzięła, Boga chwali. II. Dałszćy 
opieki iego sobie i ludowi Bożemu 
żąda, 


1. Psalm Dawidów. 


Do ciebie, PANIE! wołam Skalo 
moia ! nie miłcz na wołanie moie, 
* bym snadź, ieżli mi się nie ozwiesz, 
nie stał się podobnym kateak eY do 
robu. *Ps,143,7. 
2. Wysłuchayże glos proźb moich, 
gdy wołam do ciebie, gdy podnoszę 
ręce moie do świątnicy świętey two- 
iey. À 
3. Nie zagarniay mię z niezbożnymi, 
i z czyniącymi nieprawość, którzy 
mówią o pokoiu * z bliźnimi swymt, 
a myślą złe w sercach swoich. 
Ps.12,3. Ier.9,8. 
4. Oddayże im według spraw ich i 
we- 


604 283209: 
według złych uczynków icli ; według 


pracy rąk ich odday im, odday im za- | będzie siedział PAN, 


płatę ich. 

5. Albowiem nie zrozumiewaią 
spraw PAńskich, ani uczynków rąk 
iego; pra ie popsnie, a nie pobu- 
duie ich. 

6. Błogosławiony PAN ; albowiem 
wysłuc”ał głos prożb moich. 

7. PAN iest mocą moią * i tarczą 
moią, w nim nadzieię ma serce mo- 
ie, a iestem poratowany; przetoż się 
rozweseliło serce moie, a pieśnią mo- 
ią chwalić go będę. *Ps.3,4. 

8. PAŃ iest mocą swych, i mocą * 
zbawienia pomazanca swego on iest. 

* Ps. 29, |. 

9. Zbaw lud twóy, PANIE! a bło- 

osław dziedzictwu twemu, i paś ie, 
I wywyższay aż na wieki. 


Psalm XXIX 

I Dawid napomńińta rnocarze świata 
tego, aby PANA wielbili z mocy ie 
go, którą okazuje w dziwnych spra- 
wach swoich, a naybardzićy w ko- 
ściele swoim. il. Upewnia, ze w 
obronie swćy lud swóy zawżdy cho- 
wać będzie. 


1. Psalm Dawidów. 

( jddawaycie PANU synowie moca- 

— rzów, oddawaycie PANU chwa- 
łę i moc. 

2. Oddawaycie PANU chwałę imie- 
nia iego; kłaniaycie się PANU w oz- 
dobie świętobliwości. 

3. Głos PAński nad wadami; Bóg 
chwalebny wzbudza gromy, PAN nad 
wodami wielkiemi. 

4. Głos PAński mocny, głos PAński 
irae | 

5. Głos PAński cedry łamie ; kruszy 
PAN cedry Libańskie, 

6. l czyni, że skaczą jako cielęta; 
Liban i Syryon iako młody iednoro- 
żec. 

7. Głos PAnński krzesze płomień 
ognisty. 

. Na głos PAński z bolem pustynie 
rodzą; z bolem rodzi na głos PAuski 
PSA Kades. 

9, Na głos PAński z bolem rodzą ła- 
nie, i odkrywaią się ls ale w ko- 
ściele swym opowiada wszystkę 
chwałę swoię. 


PSALMI. 


29. 30. 


10..PAN nad * potopem siedział, i 
ędąc Królem 
na wieki. *1Moy.1,2. 
11. PAŃ doda mocy ludowi swoie= 
mu; PAŃ AE błogosławił ludowi 
swemu w pokoiu. - 


Psalm XXX. 

J- Dziękuie Bon, że go od prze- 
śladowania Absalomowego wybawił, 
i na królestwo przywioci, 11. In- 
szych do wiełbienia PANA upomina. 
II. Wypisuie KOS dla których 
S PAN był odstąpił, i iako się do 

oga nawrócił. 


1. Psalm pieśni przy poświęceniu 
domu Dawidowego. 
9 


2. PAME?! wywyższać cię będę: 
` albowiem wywyższyłeś mię, a 
nie dałes pociechy nieprzyiaciołom 
moim ze mnie. 

3. PANIE, Boże móy! wołałem do 
ciebie, a uzdrowiłeś mię. 
| 4. PANIE! wywiodłeś ź piekła du- 
jszę moię: zachowałeś mię przy ży- 
wocie, abym nie zstąpił do grobu. 

5. Spiewaycież PANU święci iego; 
a wysławiaycie pamiątkę świętobli- 
wości iego. 

6. Albowiem prętko przemiia * 
gniew iego, ale po wszysiek żywot 
trwa dobra wola iego; z wieczora by- 
wa płacz, ale z poranku wesele. 

* Izai. 54, 8. 

7. Rzekłem w szczęściu swoiem: 
Nie będę poruszony na wieki. 

8. Albowiem ty, PANIE! według 
woli twoićy umocniłeś był górę moię 
mocą ; ale skoroś ukrył oblicze swo” 
ie, strwożyłem się. © 

9. I wolałem do ciebie, PANIE! 8 
PANUM się modlił, mówiąc: 

10. Co za pożytek ze krwi imoiey: 
gdybym zstąpił do dolu? Iz%1i cię 
proch * chwalić będzie? Izali opo* 
wie prawdę twoię ? 

Izai. 38, 18. ` 

11. Wysłuchayze, PANIE! a zani* 
łuy się nademną ; PANIE ! bądź po” 
mocnikiem moim. 

12. Tedyś odmienił placz móy W 
pląsanie ; ziąłeś ze mnie wór móy, ^ 
przepasałeś mię radością. 


Ps.115,47: | 


i 


i 
i 


| 


13. Prze” | 


-dho atti 2 


30. 31. 


chwała moia, a milczeć nie będzie. 
PANIE, Boże móy! na wieki wysła- 
wiać cię będę. 
Psalm XXXI 

I. O prętkie z ciężkości wyrwanie 
Boga prosi, oświadczaiąc, że on na 
nim samym calę spolega. II. Potrze- 
by swe ponowiwszy, banby i zgu- 
by nieżyczliwym życzy. 111. Dobroć 
Bożą wychwalaiąc inne do chwały i 
ufności ku niemu upomina. 

1.  Przednieyszenu  spiewakowi 

alm Dawidów. 
Ją W tobie, PANIE! % nadzieię 
mam, niech nie będę ** za- 
wstydzony na wieki ; w sprawiedli- 
wości twoićy wybaw mię. ~ *Ps.22,6. 

Ps. 25, 2 lzai. 49,23, **Ps.71, 1. 

3. Nakłoń ku mnie ucha twego, co 
tychley wybaw mię; bądźże nii mo- 
cną skalą, domem obronnym, abyś 
mię zachował. 

4. Boś ty iest skałą moią, i obroną 
moią; przetoz dla imienia twego pro- 
wadź mię, i zaprowadź mię. 

5. Wywiedź mię zsieci, którą zasta- 
wili na mię ; boś ty iest mocą imolą, 

6. W ręce * twoie poruczam ducha 
mego; odkupiłeś mię, PANIE, Bo- 
że prawdziwy ! *Luk.23,46.Dzie.7,59. 

7. Mam w nienawiści te, którzy 
aii próżnych marności ; 

o ia w PAnu nadzieię pokładam. 

8. Będę się radował i weselił w mi- 
łosierdziu twoióm, żeś weyrzał na 
utrapienie moie, a poznałeś uciśriie- 
nie duszy moiey. 

„9. Anis mię zawarł w ręce nieprzy- 
laciela; aleś postawił na przestrzen- 
stwie nogi moie. 

10, Zmiłuy się nademną, PAnie! 
bom iest uciśniony ; wywiędła * od 
załości twarz moia: także i dusza 
mola i żywot móy. *Ps,6,8. 

11. Albowiem zwątlało od boleści 
zdrowie moie, a lata moie od wzdy- 
chania; zemdląłą dla utrapienia mego 
siła mola , a kości moje wyschły. 

12. Z wszystkich nieprzyjaciół moich 
iestem w pohańbieniu wielkićóm, a 
naywięcey u * sąsiadów moich; sta- 
łem się na postrach znaiomyrą 


FP salmy. 
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13. Przetoż tobie śpiewać będzie 
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którzy mię widzą na dworze, ucie- 
ksią przedemną. *lob.19,15. Ps.38,12. 

13. Wypadłem z pamięci iako 
umiały; stałem się iako naczyn 
stłuczone. 

14.Albowiem nasłucham się uszczyp= 
ków od wielu; strachu dość zewsząd, 
gdy się naradzaią wespoł przeciwko 
mnie, chytrze przemyśliwaiąc, aby 
odięli duszę moig. 

15. Ale ia w tobie mam nadzieię 
PANIE! Rzekiem: Tyś iest Bogiem 
moim. i 

16. W ręku twoich są czasy mole ; 
wyrwiże mię z ręki nieprzyiaciół 
moich, i od tych, którzy mię prze- 
śladuią. 

17. Oswieć oblicze twoie nad słu- 
gą twoim; wybaw mię przez miło. 
sierdzie twoje. 

13. PANIE! niech nie będę pohan- 
biony, ponieważ cię wzywam; niech 
się zawstydzą niezbożii, i zamilkną 
w grobie- 

19. Niech zaniemieią wargi kłamli- 
we, które mówią przeciwko spra- 
wiedliwemu rzeczy przykre z har- 
dością iz wzgardą. 

20, O iakoz iest wielka dobroć twoia, 
którąś * zachował boiącym się ciebie, 
ktorąś pokazował tma » którzy ufaią 
w tobie przed syny ludzkimi ! 

*Izai. 64, 4, 1Kor. 2.9. 

21. Ukrywasz ie * w skrytości obli- 
cza twego przed hardością człowieczą 
ukrywasz ie, iako w namiecie, przed 
swarliwymi ięzykami. *Ps.91,1. 

22. Błogosławiony PAN! bo dzi- 
wnie okazał miłosierdzie swoie prze- 
ciwko mnie, iakoby w mieście obron- 
ném. : 

23. Iam.rzękł w uciekaniu moićm : 
Odrzutonym iest od oczu twych ; 
aleś ty wysłuchał głos modlitew. 
moich , gdym wołał do ciebie. 

24. Miłuycież PANA wszyscy święci 
iego ; boc PAN wiernych stracze, a 
oddawa sowicie hardzie posiępuią= 
cemu. 


25. Zmacniaycie się (a posili Bóg 


poza 


serca * wasze) wszyscy , tórzy, na- 
moim ;|dzięię macie w PANU. ZPA. 
SKA m 


G0b B2 
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Psalm XXXII. 

1. Błogosławieństwo nayprawdzi- 
wsze bydź twirdzi, komu Bog grze- 
chy odpuszcza, i onych mu nie przy: 
czyta. Il, Rząd Boży nad ludźmi z 
grzechów uwolnionymi, 1 ich ku 

niemu powiurcść opisawszy niepo- 
kutuiącym wiele złego, a dobrym 
radość i wesele obiecuie. 
płogosławiony człowiek z „któremu 

odpuszczono nieprawość, A któ- 
rego zakryty iest grzech. 

2. Błogosławiony * człowiek , któ- 
remu nie poczyta PAN nieprawości, 
a w którego duchu niemasz zdrady. 

* Rzym, 4, 7. 

3, Gdym milczał , schnęiy kości 

inoie w narzekaniu moićm na każdy 


dzień. i 
4, Ponieważ we dnie i w nocy ocię- 
żała nademną ręka twoia, obróciła 


się wilgotność moia w suszą letnią. 
Sela. 

5. Przetoż grzech móy oznaymiłem 
tobie, a nieprawości moley nie kry- 
łem. Rzekłem: Wyznam * na się 
przestępstwa moie „PANU , a tyś 
odpuścił nieprawość grzechu mego. 
Sela. *Przyp.-8,18. 1lan.1,9. 

6. Oto się tobie będzie modlił >» 
święty, czasu, którego możesz bydź 
zpalesiogi d s choc wzbiorą poc 

5 ielkich rzecię go nie do- 
yan | Plzat55:6. 2Kor.6;?. 

7. Tys iest ucieczką * moią; od 
uciśnienia zachowasz mię, i piosn- 
kami radosnego wybawienia ura- 
czysz mię. Sela. 

8. Damci rozum , i nauczę cię ARP 

o którey masz chodzić; damci radę, 
obrociwszy na cię oko moie. 

9, Nie bądźcież iako koń , albo BĘ 

1. którzy rozumu niemaią, kt 

SA zeby Tati xi wędzidłem kieł- 
znać musisz , aby się na cię nie pory- 
wały. *Przyp.26,3. 

40. Wiele boleści przypada na * 
ałośnika ; ale ufaiącego w ANU mi- 
+osierdzie ogarnie. - *Izai.57,20. 

41. Weselcie się w PANU , i raduy- 
cie się sprawiedliwi, a wykrzykaycie 
wszyscy , którzyście serca szczerego. 


*Ps.9,10. |5 


Psalm XXXIII 

L Upomina wierne, aby Boga chwar 
lili dla tego, iż w obietnicach wier- 
ny, W sprawiach możny,  sprawiee 
dliwy i dobroiliwy, II. „Ufność swa 
w Bogu pokłada, a Jaski i dobroci 
iego żąda. “R 
VV eselcie się w PANU sprawiedliwi; 

bo szczerym przystoi chwalić 
PANA. 

2. Wysławiaycie PANA na harlie, 
na lutnf , na instrumencie o dziesięci 
stronach spiewaycie mu. 

3. Spiewayciez mu piosnkę nową; 
dobrze mui głośno graycie. 

4. Albowiem szczere iest słowo PAn- 
skie, i wszystkie sprawy iego wierne 

5. Miłuie sąd isprawiedliwość; pel- 
na * jest ziemia miłosierdzia PAn- 
skiego. *Ps.119,64. 

6. Ślowem PAńskićm są niebiosa * 
uczynione, a Dnchein ust iego wszy- 
stko woysko ich. *1M:l,6.7.8. 

7. Który zgromadził iako na kupę * 
wody morskie, i złożył do skarbu 
przepaści. *lob.38,8. ler.5,22. 

8. Niech się boi PANA wszystka 
ziemia; niech się go lękaią wszyscy 
obywatele okręgu ziemi. 

9. Albowiem on * rzeki , i stało się ; 
on rozkeżał , a stanęło: *1Moy.1,2,3. 
10. PAN rozprasza rady narodów, 
a wniwęcz * obraca zamysły ludzkie; 
* lob. 5, 12. 

11. Ale rada * PAńska trwa na wie- 
ki, a myśli serce iego od narodu do 
narodu. *Przyp.19,21. Izai.46, t0. 
12. Błogosławiony * naród, które- 


ro PAN iest Bogiem iego, lud, któr 
sobie obrał za dziedzictwo. *Ps.65,5. 
Ps. 144, 15. 


13. PAN patrzy z * nieba i widzi 

wszystkie syny ludzkie. *2Kron.17.9. 
ob. 28, 34. 

14. Z mieysca mieszkania swego po- 
gląda na wszystkie obywatele ziemi. 

15. Który stworzył serce każdego z 
nich , upatruie wszystkie sprawy ich. 

16. Nie bywa Król wybawiony przez 
wielkość woyska, ani mocarz nie 
uydzie przez wielką moc swoię. 

17. Omylnyc iest koń ku wybawie- 
niu, A nie wyrywa wielkością mocy 


TRE 18. Oto, 
i 7 


2.2. 


| 


| 
i 
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18. Oto, oko 4%. Oto, oko PAńskie * nad tymi,| 12. mi, 

którzy się go bolą, nad tymi, któ- 

rzy dufaią w miłosierdziu iego; 

* [ob.36,7. Ps. 34, 16, 1Piotr. 3, 12. 
9, Aby wyrwał od śmierci duszę 
ich , a pożywił ie w głodzie, 

20, Dusza nasza oczekiwa PANA; on 

ratunek nasz i tarcza nasza. 

21. W nim zaprawdę rozweseli się 

serce nasze : bo w imieniu diego świę- 

tém ulamy. 

22. Niechże będzie miłosierdzie 

twoi, PANIE! nad nami iakosmy 

nadzieię w tobie mieli. 


Psalm XXXIV. 


1. Dawid wybawiony z rąk Abis 
melechowy ch, Bogu dziękuie, przy» 
ładem swym i innych utrapionych 
o chwały Bożéy pobudza. 11, Pa. 
Wimności wiernych ku Bogu opisnie, 
i czynić ie każe, 

1. Psalm Dawidów, gdy sobie * 
odmienił postawę ać Abimele- 
chem, od którego będąc wygnany 
odszedi. Pat 13. 
28 dę błogosławił na 

Body cda zawzdy będzie 
chwała iego w uściech nioich, 

3. W igon się chlubic będzie dn- 
sza moia, co usłyszawszy pokorni 
rozweselą się. 
4. "Wielbicie PANA ze mną, a wy- 
peany imię AA społecznie. 

„ Bom szukał PANA , i wysłuchał 
mię „aze wszystkich strachów moich 
Wyrwał mię. 

6. Krórzy nań po 
się do niego; 0 
zawstydzone. 
7. Ten chudzina wołał, a PAN * 
wysłuchał, i ze wszystkich ucisków 
tego wybawił go. *Ps.69,34. 
8. Zatacza obóz Anioł PAński około 
tych, którzy się go boią, i wyrywa ie. 
9. daoszinycież , a obaczcie , iako 
iest dobry BAN; blogosławiony czło- 
wiek, E, w nim ufa, «B;, 2,12, 
Przyp, 16, 20. 
10. Boycie się PAną święci iego ; bo 
niema niedostatku bojącym się go. 
ti. Lwięta niedostątek cierpią i 
mip lecz szukaiącym PAna nie bę- 
ie schodziło na wszelkiem dobrém. 


lądaią, a zbiegai 
blicza ich nie lod 


1 0 u 20883. Been 
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'12. Pódźcież synowie, słuchaycie 
mię ; boiażni PAnskićy was nauczę. 
13. Któż iest, * co chce długo żyć, 
a miłuie dni , aby widział dobra. 
«1Piat.3, 10. 
14. Strzeż ięzyka twego od złego, a 
warg twoich, aby nie mówiły zdra- 


d 

ts. Odwróć się od złego, a czyń do- 
brze ; RCR: a ścigay go. 

16. Oczy” ńskie otworzone są na 
sprawiedliwe, a uszy iego na wołanie 
ich;  *Ilob,36,7. Ps.33,13. LPiot.3,12. 

17. Ale oblicze PAńskie przeciwko 
tym, którzy broią apiri „ aby wy- 
korzenił z ziemi pamiątkę ich. 

18. Wołaią sprawiedliwi, a PAN 
ich wysłuchywa , i ze wszystkich tru- 
dności ich wybawia ie. 

19. Bliski iest PAN tym, którzy są 
skruszonego serca, a utrapione w du- 
chu zachowywa. 

20. Wiele złego przychodzi na spra- 
wiedliwego ; ale z tego wszystkiągo 
wyrywa go PAN. 

21. On sirzeże wszystkich kości i iego, 

tak , iż i iedna z nich nie skruszy się. 

22. Zabiie złość niepobożnego, a 
którzy w nienawiści maią sprawie- 
dliwego , będą spustoszeni : 

23. Ale PAN odkupi. duszę sług 
swoich , a nie będą spustoszeni wszy- 
scy , którzy w nim ułaią. 


Psalm XXXV. 


I. PANA zawyoławszy na pomoc; 
złym zgubę, a duszy swey wybawie- 
nie obiecuie. II. Pokazawszy złość, 
i obłudę ich ku sobie, prosi, żeby 
PAN sprawę iego rozsirzygnąwszy, 
nieprzyjaciołom gębę zatkał, III. za 
co mu dobrzy chwałę oddać obiecuią, 


1. Psalm Dawidów. 

Rozpieray się, PAnie! ztymi, któ- 

"rzy się ze mną spieraią, a walcz 
przeciwko tym , którzy walczą prze- 
ciwko mnie. 

2. Porwi puklerz i tarczą, a po. 
wstań na ratunek móy. 

3. Dobądź włoczni, a staw się na 
drodze przeciwko tym, którzy mię 
paia Rzeczze duszy moićy ; 

AM iest zbawieniem twoićm. 

4. Niech będą pohańbieni * i za- 
wstydzeni , którzy szukaią ANIĘ. 

yi 


608 35. 


PSALMI, 


35. 36. 


iey; niech tył odadzą , i niech będą 
zawstydzeni , którzy mi źle myślą. 
* Ps, 40, 15, Ps. 70,3. 
5. Niech bedą iako plewy * przed 


wiatrem, a Anioł PAnski niechay ie 
*lob.21,18, Ps.1,4. 


rozproszy. 
= zai. 29,5. Ozeasz, 1:5, 5. 


6. Niech będzie droga ich ciemna i 


śliska , a Anioł PAński niech ie goni. 


7. Albowiem bez przyczyny a” 
ez 


li na mię w dole sieci swale, i 
przyczyny ukopali dół duszy moiey. 


8. Niechay na nie przyidzie spusto- 
szenie, którego się nie s ziewali; 

li, niech ie 
ułowi na zginienie, a niechay w nię 


a sieć ich, którą zastawili 


wpadną. 


9. Ale dusza moia niech się rozra- 
duie w PANU, niech się rozweseli w 


zbawieniu iego. 


10. Tedy wszystkie kości moie rze- 


ką: PANIE! któż podobny tobie? 


który wyrywasz utrapionego od mo- 
enieyszego nadeń, a nędznego i ubo- 


giego od drapięzcy iego. 
11. 
wi, aoczymnie wiem, pylaią mię. 


42. Oddawaią mi złem za dobre, 


chcąc mię pozbawić duszy moićy, 


13. Chociam się ia w wór obłoczył, 
dy oni chorowali ; trapiłem postem 
śe moię, i modliłem się często 


sam u siebie za nimi. 


do przyjaciela, iako do 
tás dege a. j chadzal ; 


się 


brata mego , ustawiczniem ch 
poniżałem się iako ten, ERA 
smęci , chodząc po matce w załobie, 
15. Lecz oni, gdym ia chorował, 
weselili się, i zbierali się; zbierali 
się przeciwko mnie, iakoby byli dla 
mnie utrapieni; czegom ia nie po- 
strzegł » szczypali mię, a nie milczeli. 
16. Z obłudnikami, z naśmiewcami, 
z pochlebcami zgrzytali na mię zęba- 
mi swćmi. 
47. PAnie! dlagoć na to patrzac bę- 
dziesz? wyrwiże duszę moię od zguby 
ich , od lwiąt iedynaczkę moię. 
18. Będę cię wysławiał * w zgro- 
madzeniu wielkiem ; jay ludem 
wielkim będę cię chwalił. * s,40,10. 
„ Niech się nie weselą ze mnie, 
Kid mi śą, nieprzyiaciołmi bez 
órzy mię maią w nie- 


DZ kt 


Powstawaią świadkowie falszy- 


nawiści * niesłusznie , niech nie mru- 
gaią okiem. *jan.15,25. 

20. Albowiem nie mówią o pokoin; 
ale przeciwko spokoynym. na ziemi 
zdradliwe słowa zanyślażą, 

21. Owszem rozdzieraią na mię gę- 
bę swą, mówiąc: Ehéy! Eliey ! wi- 
dzić to oko nasze. 

22, Widzisz to, PAnie! nie miłczże t 
PAnie! nie oddalay się odernnie, 

23. Obudżze się, a ocuć dła sądu 
mego, Boże móy i PANIE móy ! dla 
sprawy moiey. 

24, Salz mię według sprawiedliwo= 
ści twolży, PANIE Boze móy! a 
niech się nie wcseją nademną. d 

25.Niech nie mówią wsercuswoiem; | 
Eliey, duszo nasza! niech nie mó- 
wią: Pozarliśmy go. 

26. Niechayże bel pohańbieni, i 
zawsiydzeni kona weselący się ze 
złego mego ; niech będą obleczeni w 
hanbe, i w sromoię, którzy się cllu- 
bią przeciwko mnie. 

21. Ale ci, którzy się kochaią w 
sprawiedliwości mocy, niech śpie- 
waią i raduią się, a niech mówią vsta- | 
wicznie: Niech będzie uwielbiony $ 
PAN, który życzy pokoiu słudze 
sweniu, Sa | 

28. A ięzyk móy będzie opowiadał > 
are ość twoię, i na kazdy. 

zeń chwałę twoię, 


Psalm XXXVI. 


I. Złośn'ków nienawidząc, bezboe | 
Żne ich mowy i sprawy opisnie, IJ" 
Dobrotią Bożą się ciesząc, sądy żega 
nad wszystkimi, a miłosierdzie na 
wiernymi upatruiąc, prosi, zeby BOG 
złych na niego nie przepuszczał, 

1.Przednieyszęmu 4 piewakaną pieśń 
Dawida , sługi PAńskiego, 

2, przewrotność niepo RZA 
czy w sercu moięem: Niema 
boiażni Bożey przed oczyma iego. 
3. Bo Pl pobłazża w oczach 
swoich , aby wykonał nieprawoś 
swoię aż do obmierzenia. m 
4, Słowa ust iego są nieprawość i 
zdrada ; nie chciał rozumieć, aby do- 
brze czynił 45 
5. Nieprawość rozmyśla na łożu 
swoiem, stoi na drodze nie dobrey, a 


złego sięniewarniiee © 50 
6. PA- 


a ps 
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= — 


bd a nn- dad a mą w 
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M. _ 288637, 

z 6. PANIE! miłosierdzie twoie nie- 
| bios * sięga, prawda twoia aż pod 
H okioki, *Ps.57,11. Ps.108,5. 


7, Sprawiedliwość twoia, iako góry 
Naywyższe, sądy twoie, iako prze- 
paść wielka; ludzie i zwierzęta zacho- 
wywasz, PANIE! 

8. lakoż drogie iest miłosierdzie 
twoie, Boże! iii synowie lu- 
dzcy w cieniu skrzydeł twoich ufaią. 

9. Będą upoieni loynością doru 
tw ego, A strumieniem  roskoszy 
twoich napoisz ie. 

10, Albowiem n ciebie iest źrzódło 
żywota, a w światłości twoiey oglą- 
dany światłość. 

11. Rozciągni miłosierdzie twoie 
Rad tymi, którzy cię znają, a spra- 
wiedliwość iwoię nad uprzeymymi 
sercem. 

12, Niech nie następuie na mię noga 
Pysznych , a ręka niepobożnych mię 
Nie uwodzi. 

13. Tam, gdzie upadli, którzy czy- 
hili nieprawość, porażeni są, i nie 
mogli powstac. 


Psalm XXXVIL 
1. Upomina dobrych, żeby się 


| Szczęściem złych nic gorszyli, ale 
|Czyniąc dobrze w PANU się kochali, 
Ama nim spoleguli. 14. Złych ludzi 
| "padek przez rozmaite podobieństwa 
Wyraziwszy dobrym rozmaite błogo- 
Mawieństwo PAńskie obiecuie, IU. 
okaznie, że się Bóg w dobrych lu. 
iach kocha, a złosniki iawnie karzu: 
1. Pieśń Dawidowa. 
Nie obruszay się * dła złośników ani 
zayrzy czyniącym nieprawość. 
> A R 1317. r. 54, 1. 

2. Bo jako trawa prętko podcieci 
edą , a iako liście zielone opadną. 
m "A w PANU, a czyń dobrze; 
ieszkayz iemi, a żyw się spra- 

a na ziemi, a żyw się sp 
4. Kochay się w PANU , a dać proź- 
| z twego. 


a ufay w Bim, a 
* Ps. 55, 23. M 


i 


» A sąd twóy iako 
Południe. EL «Jzai.58,8, 
7, Podday się PANU, a oczekiway 
BO; nie obruszay się na tego, Dieve 


Psa lmi y. 
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Imu się szczęści w sprawach iego , na; 
człowieka, który dokazuie cokoł-- 
wiek zamysli; i | 

8. Przestań gniewu, a zaniechay 
popędliwości; nie zapalay się gnie- 
wem, abyś miał źle czynic. 

9. Albowiem złośnicy będą wyko- 
rzenieni : lecz którzy oczekiwaią PA: 
NA, ci odziedziczą ziemię, 

10.Po małey chwili alid niemasz nie- 
zbożnika; poyrzyszli na mieysce iego, 
alić go iuż niemdsz, 

tt. Lecz pokorni * odziedziczą zie: * 
mig, i rozkochaią się w wielkości 

okoiu, Ra *Matt.5,5, 

12. Zle myśli niepobożny 'przeciw=1 
ko sprawiedliwema, i zgrzyta nań” 
zębami swymi je 

13, Ale się PAN smieie z niego ; bo, 
widzi, że przychodzi dzień iego. 

14. Miecza dobyli niezbożni, a na- 
ciągnęli lud swóy, aby porazili nbo- 
giego, i niedostatecznego, ażeby” 
pomordowali tych, którzy chodzą 
prostą drogi ; 

15. Aleć miecz. ich przeniknie ser-. 
ce ich , a łuki ich będą połamane, 

16. Lepsza iest trocha sprewiędliwe- 
go, niż wielkie bogactwa wielu nie- 
pobożnych ; 

17. Albowiem ramiona niezbożni- 
|ków będą pokruszone ; ale sprawie- 
dliwe PAN podpiera. 

18. Znać PAn dni doskonałych şs 
przetoź dziedzictwo ich na wieki zo- 
stanie. . 

19. Nie będą zawstydzeni we zły 
czas, a we dni głodu będą nasyceni.; 

20. Ale niezbozni poginą, a nie- 
rzyiaciele PAńscy, 1ako tłustość 
Parafie z dymem niszczeje, tak onī' 
zniszczeią. 

21. Niezboznik pożycza, a nie ma 
czym oddać ; ale sprawiedliwy poka= 
zuie łaskę , i rozdawa. 

22,- Albowiem błogosławieni od 
PAna odziedziczą ziemię ; ale prze- 
klęci od niego będą wykorzenieni. 

23. Od PANA bywalą sprawowane 
drogi człowieka dobrego, a droga 
iego podoba mu się. “at 

24.. Gdy padnić , nie stłucze się; al- 
bowiem FAn trzyma go za rękę iega 

25.: Bylem  adodymn, i. siarzatowmą 
się, a me widziałem * sprawiedliwe- 


<q go 
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go. opuszcaonegow, ani nasienia iego 
zebrzącego.chleba. *Syr.2,12, 

26. Na każdy dzień pokazuie milo- 
sierdzie i pożycza, A przecię nasienie 
iego 1est w błogósławieństwie. 


%. Odstąp od złego, a czyń dobrze, 
a-będziesz mieszkał na wieki. 


28. Albowiem PAN milie sąd, a 
nie opuści świętych * swoich, na wie- 
ki w straży iego będą; ale nasienie 
niępoboznych pędzie wykorzenione, 

F Fa. SAN. 

29. Sprawiedliwi odziedziczą zie- 
mię, i będą w niey mieszkali na 
wieki. f 

30, Usta sprawiedliwęgo żabką 
drośc, a ięzyk * iego sąd opowiada.” 

e Ý * Izai 51, 4. 

31. Zakon Boga iego iest w sercu ie- 
go: przetęż nie zachwieią się nogi 
iego. 

32. Wypatruie niepobożny sprawie- 
dłiwego, i szuka iakoby go zabi ; 

33. Ale PAŃ nie zostawi go w ręku 
iego, i nie potępi go, gily będzie sà- 
dzony. 

34, Oczckiway PANA, i strzeż dro- 
gi icgo, a on cię wywyższy, abys 
odziedz czył ziemię $ a oglądasz, gdy 
niepobożni wylraceni będą. 

35. Widziałem niezbożnika nader 
wyniostego, a rozłożonego iako drze- 
wo zielone samorosłe ; 

36. Ale przeminął, a oto, go nie by- 
ło; szukałem go, alem, go znaleść nie 
mogi., 

37. Poyrzy na niewinnego, a przy- 
patrz się szczeremu, że ostatnie rze- 
czy takiego czlowieka są spokoyne. 

38. Lecz przestępcy paspołu poginą, 
a niczbożnicy na ostatek wykorzenie- 
ni będą. 

39. Wszakże zbawienie sprawiedli- 
wych iest al PANA, który iest mocą 
ich czasu uciśnienia. 

40, Wspomaga ich PAN, i wyrywa 
ie; wyrywa ie od niepobożnych, i 
zachowywa iej bo'w nim nadzieję 
_ maią, e i 
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Psalm XXXVIII. 


LOW utrapienia duszy i ciała Bo- | 
ga Prorok o uizenie prosi, Ml. oki- | 


zuiąc mu rany sumnięnia, plagi cie- 


lesne, sił nawąuenie, przyiacioł od- | 


stąpienie, nieprylaciół chytre prakty- 
ki. II. Dufa, żego Bóg, kióremu 
on grzćch swóy wyżnawa, wysłucha 
i poratuie. 


1. Psalm Dawidów ku przypómina- 
niu. 


2. PANIE! w popędliwości twoićy 
nie nacieray na mię, a w gnie- 
wie twoim nie karz mię, 

3. Albowiem strzały twoie utknęły 
we mnie, a ręka twoia dolega mię. 

4. Niemasz riic cał go w ciele moićm 
dla rozgméwania twego; niemasz od- 
poczynku kościom moim dla grzechu 
moiego. 

5. Bo nieprawości moie przycisnęły 
glowę mogę; iako brzemię cięzkie 
obciązżyły imę. 

6. Ziątrzyły się, i pogniły rany mo- 
ie dla głupstwa moiego. 

7. Skurczyłem się, * i skrzywiłem 


się bardzo, na kazdy'dzień w żałobie’ 


cliodzę. *Ps.43,2, 

8. Albowiem wnęttzności moie peł- 
ne są brzydkości, a niemasz nic cale- 
go w ciele moiem. 

9. Zemdlałem, i startym iest bardzo; 
ryczę dla trwogi serca mego. 

10. PANIE! przed tobą iest wszy- 
stka żądość inoia, a wzdychanie moie 
przed tobą nie iest skryte. 

t1. Serce moie skacze; opuściła mię 
siła moia, a iasności oczu moich nie* 
masz przy mnie. 

12, Którzy mię tniłuią, i prz.yiaciele 
moi stronią od ran moich, a powino* 
waci moi z daleka stoią. 

13. I zastąwili sidła ci, którzy szyłe 
kaią duszy moićy; a którzy mi Sznka” 
ią złego, mówili przewrotnie, i zdra? 
dy przez cały dzień zmyślali. 

14, Alem'ia niby głuchy nie słyszał 
a iako niemy, który ust swoich nić 
otwiera. 

15. I stałem się iako człowiek, któ” 
ry nic nie słyszy, i niema odporu W 
uscięch swoich. ; pi 
16. Albo- 


nę mw Z m 
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kiwam; ty za mię odpowiesz, PA- 
NIE, Boże móy! 

17. Bom rzeki : Niechay się nie cie- 
szą ze mnie ; gdyby szwankowała no- 
ga moia, niechay się hardaie nie pod- 
| noszą przeciwko mnie. 
| 15. bom ia upadku bliski, a boleść 
mola zawzdy iest przedemną ; 

19. Owszem nieprawość moię wy- 
znawam , a frasuię się dla grzechu 
molego. 
20, Ale nieprzyiaciele moi weselą 
się, zmaacniaią się, i rozmnażaią się 
ci, którzy mię nawidzą bez przy- 
czyny; 
21. A oddawaiąc mi złym za dobie 
przeciwią mi się, przeto że nasladuię 
tego, co iest dobrego. 
22, Nie opuszczzyże mię, PANIE, 
oże móy! nie oddalayze się ode 
mnie, 

23. Pośpiesz na ratunek 
NIE zbawienia mego ! 


móy, PA- 


Psalm XXXIX. 

1. Prorok umyśliwszy skromnie 
znosić to, coby go potkało, iednak 
tciśniony będąc, szemrał, II. Prosi, 
dy mu PAN marność, i krótkość 


b 
è 
stwa odpuścił, a karanie oddaliwszy 


Ywota ludzkiego pokazał, przestęp- 
że złego wybawił. 


1. Przednieyszemu śpiewakowi le- 
ytunowi * psalm Dawidów. 
*1 Kron. 16,4), r. 25,3. 


2. |Rzekiem: Będę strzegł drog 
„moich, abym nie zgrzeszył ię- 
żykiem swym; włożę mumsztik w 
üsta moie, póki niepobożny będzie 
Przedemną. 
Zaniemiałem milcząc ; zamilkną- 
em i w dobr 
moia bardzić 
zpaliło się serce moie we wnę- 
mólów da) moich; w rozmyślaniu 
© - i z 
rzekł igzykiema wić SCM azem tak 
5. Day mi poznac PANIE |! dokons 
Czenie mole, i wymiar dni moich iaki 
iesi, abym wiedział 
ede, 
„6. Otos na dłoni w 
le, 


éy sprawie; ale boleść 
y się wzmagałą. 


w 


» iako długo trwać 


ymierzył dni mo- 


| 
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16. Albowiem nacię, PANIE! occse- 


a wiek móy iest iako nic przed to- |a będą mied nadzieję w PAN 
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bą; zaprawdę szczerą %' marrością 
iest wszelki człowiek, choć'”nayduż- 
szy. Sela. <«Ps.144,4. 

7. Zaprawdę porniia człowiek iako' 
cień ; zaprawdę: próżno się kłopoce, 
zgromadza, a nie wie, kto to po- 
bierze. 

8. A teraz na cóż oczekiwam, PA. 
nie ?- Tyś iest sam oczekiwaniem mo- 
iem. TERT: 

9. Przetoż od wszystkich prze- 
stępstw moich wybaw mię;'na po- 
śmiech głupiemu nie daway mię. 

10. Zani*miałem, i nie otworzyłem 
ust moich, przeto żeś to ty uczynił. 

11. Odeymni odemnie karanie twoie; 
bom od smagania ręki twoiey ustał. 

12. Gdy ty gromiąc karzesz człowie- 
ka dla nieprawości , wnet niszczysz 
iako mól grzeczność iepo; zaisteć 
marnością iest wszelki człowiek. S'la, 

13. Wysłuchayze modlitwę moię, 
PANIE! a wołanie moie, przyimi w: 
uszy swoie, nie milcz na izy moieę 
bomci ia przychodniem «* u ciebie, i 
komornikiem, iako wszyscy oycowie 
moi. *1 Kron.19,15. Ps.t19,19. 

Zyd. 11; 13. 1 

14. Zfolguy mi, abym się posilił, 
pierwey niżeli odeydę, a nie będzie 
mię. 


Psalm XL. 


I Prorok Boga chwali x łuski i 
obrony kù sobie i ku wszystkim w er- 
nym, 2 osobliwych dobtodzieystw 
swego bdkupiciela, przeź którego ofia« 
rę i posłuszeńsiwo przymierze Bóg 
oyciec z wiernymi utwirdził I Ząa 
da, aby go Bóg od-niebespiecżzenstyy. 
i od grzechów wybawił 


1.Przednieyszemu śpiewakowi psalm 
Dawidów. 


2. 7 żądością oczekiwałem PANA; 
a skłonił się ku mnie, wysłu- 

chat wołanie mole; ias 
3. I wyciągnął mię z dołu szumiące: 

o i z błota Ignacego, a postawił na 

skale nogi moie, i utwirdził kroki 
moie ; i zdał i i 
4-A włożył w usta moie pieśń, no- 

wą, chwałę należącą Bogu naszemu, 
co gdy wiele ich ogląda, ui SIĘ; 
= pa 


Q q 2 a. Bio- 
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5. Biogosławiony człowiek, który 
pokłada w PANU nadzieię swoię, « 
nie ogłąda się na harde, ani na te, 
kóz się unoszą za kłamstwem. 

46. Wieleś- uczynił, PANIE Boże 
móy! cudów twoich; a myśli twoich 
o nas; nikt porządnie wyliczyć nie 
może przed tobą ; chcałlibym ie wy- 
powiedziec i wy nowić , daleko ich 
więccćy, nizby wypowiedziane bydź 
mogły. 

7. Ofiary i obiaty * nie chciałeś, aleś 
mi przekłoł uszy; całopalenia i ofiary 
za ** grzech nie żądałeś. 

*Żyd,10,5. **3Moy.4,1. 

8. Tedym xzekl: Oto, idę; w księ- 
gach napisano o mnie ; i ą 

9, Abym czynił wolą twoię„ Boże 
móy! pragnę; albowiem zakon twóy 
iest w pośrzodku wnętrzności moich. 

10. Opowiadałem * sprawiedliwość 
twoięw zgromadzenin wielkiem; oto, 
warg moich nie zawściągnąłem , ty 
wiesz, PANIE ! *Ps.35,18, 

11. Sprawiedliwości twoićy nie 
ukryłeim w paśrzod serca mego, pra- 
wdę twaię i zbawienie twoie opowia- 
dalem ; nie taiłein miłosierdzia twego 
i prawdy: twoićy w zgromadzeniu 
wielkiema © „> 

12. Przetoż ty, PAnie ! nie zawścią- 

ay odemnie litości twoich; miłosier- 
z twoie i prawda twoia niech mię 
zawzdy strzegą. 

13. Albowxm ogarnęły mię nie- 
szczęścia, którem a oj: do- 
ścignęły mię nieprawości moie, tak 
że przeyrzeć nie mogę; rozmnożyły 
się nad włosy głowy moićy, a serce 
moie opuściło mię. 

14. Raczze mię, PAnie! wyrwać; 
oPAnie! * na ratunek móy pośpiesz. 
* Ps. 22, 20. 

45. Niech będą pohańbieni, * a 
niech się zawstydzą wszyscy, którzy 
szukają duszy moiey, aby ią zatracili ; 
niechayze się nan wstecz colną, a 
niech się zawstydza, 
złego. %*Ps.35,4.6. Ps/70,3. 

16. Niech będą spustoszeni za to, że 
mię zhańbić usiluią, mówią mi: 
Ehey! Ehey! 

17. Ale niech się rozradują i rozwe- 
selą w tobie wszyscy, którzy cię szu- 
kąią, iniduią zbawienie twoie; niech 


wis * 
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którzy mi życzą |k 


40. 41. 


mówią zawzdy: Niechay będzie PAŃ 


uwielbiony.* * Ps.35,27. 
13. Iamci wprawdzie * ubogi | nę- 
dzny; aleć PAn myśli o mne. Tys 
iest pomocnikiem moim i wybawi- 
cielem moim; Boże móy! nie oniie- 
szkiwayże. *Ps.22,7. 


Psalm XLI. 


I. Naucza, że się Bóg kocha w lu- 
dziach miłosiernych, 1 one w złey 
chwili ratuie. H. Uskarza się na krzy- 
wde, inieszczerość przeciwników. Ml. 
O pizywrócenie do zdrowia prosi. 


1. Przednieyszemu śpiewakowi pieśń 
Dawidowa. 

». jłogostawiony, który mia baczes 
nie na potrzebnego; w dzień 
zły wybawi go PAn. 

3. PAŃ go będzie strzegł, i żywić 
go będzie; błogosławiony będzie na 
ziemi, ani go poda na wołą nieprzyia- 
ciół iego. 

4. PAN go posili na łożu niemocy 
iego; wszystko leżenie iego odnieni 
w chorobie iego. 

5. FAM reki PAnie! zmiłuy się na- 
demną, uzdrow duszę moię; $ 
bie zgrzeszył. 

6. Nieprzyjaciele moi mówili żle o 
mnie: Kiedyz wżdy umrze, A zginie 
imię iego? 

7. Jeżli też który z nich przychodzi, 
aby mię nawiedził, tedy na zdradzie 
mówi; serce iego zgromadza sobie 
nieprawość, a przecz odszedszy x0- 
znosi. 

8. Społem przeciwko mnie szepcą 
wszyscy, „którzy mię maią w niena- 
wiści, a myślą złe o mnie, 

9. Mówiąc: Pomsta się nań za nie- 
zbożność wylała, a iż się położył 
więcey nie wstanie. f 

10. Także i ten, z którymem żył w 
pokoiu, któremum ufał, który chleb 
móy iadal, podniosł * piętę przeciw” 
o mnie. *]an.13,18. Dzie.1,16- 
11. Ale ty, PAnie* zmiłuy się nade” 
mną, a podnieś mię, ioddamim. 

12. A przez to poznam, że się ko- 
chasz we mnie, gdy się nie będzie 
weselił nieprzyjacie] móy ze mnie. 
13. Ale ty w niewinności moićy we* 

sprzes% 


oiu to- | 


| 


41. AŻ. 
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z TAAA A A NA RD i WE o 
sprzesz mig, i postawisz mię przed | 11. [est iako raqia w kościach moich, 


obliczem twoićm na wieki. 

14. Blogosiawiony PAN; Bóg Izra- 
elski, od wieku az nk wieki, Amen, 
Anen. $ 


Psalm XLII. 


1 Dawid będąc wygnańcem, do do- 
mu Bożego stawić się puażnie, a'na 
urjcanie nieprzyjaciół nskarzaiąc się, 
przeszłe przechadzki na chwałę Bożą 
sobie smakuie. Jl. Iuszą- swą krzę- 

iący swoio wygnanie, uciski nowe, 
A A A imienia PAńskiego przy- 

omina, a przysłud boiu ducha z cia- 
Jem w sobie wyraża. 


1. Przednieyszemu śpiewakowi z sy- 
nów Korego pieśń ćwicząca, 

2, Jako ieleń krzyczy * do strumie- 
niów wód, tak dusza moia wola 
do ciebie, o Boze! ? 

3. Pragnie dusza moia * do Boga, 
do Boga żywego, mówiąc: Kiedyż 
pay , a okażę się przed obliczem 

vżem ? *Ps.84,3, 

4, Łzy moie są mi miastc chleba we 
dnie i w nocy, gdy mi mówią co 
dzień: Kędyz ies Rak twóy? 

5. Na to wspominaiąc wylewam sam 
w sobie duszę moie, zem bywał w 
poczcie innych, i chadzałem z nimi 
do domu Bożego z wesołym glosem, 
i z chwałą w annóstwie weselącyc 
Się. 

6. Przeczże się pecia * duszo mo- 
ia! a przecz sobą trwożysz we mnie? 
Czekay na Boga; albowiem go „ie- 
szcze będę wysławintza wielkie wyba- 
Wienie twarzy iego. *Ps.43,5. 

7, Boże móy! dusza moia teskni so- 

ie we mnie ; przetoż na cię wspomi- 
nam w ziemi lordańskićy i Hermoń- 
ie, ne górze Mizar. 

8. Przepaść przepaści przyzywa na 
szum upustów twoich : wszystkie po- 
wodzi twoie i nawałności twoie na 
mię się zwaliły. 

9, Wszakże we dnie udzieli mi PAN 
milosierdzia swego, aw iR piosn- 
ka iego będzie zę mną, i modlitwa do 
Boga zywola mego, 

to. Rzeke Bogu, skale moićy: 
Przeczześ mię zapomniał? I czemu * 
smntno chodzę dla uciśnienia od nie- 
Przyiaciela ? *Pu.38,7, P3.43, 2 


gdy mu urągaią D rier A miot, 
mówiąc do mnie na kazdy dzien: Kę- 
dy fest Bóg twóy? i 

12. Przeczże się smęcisz duszo w1o- 
iala przecz sobą trwowiysz we mnie? 
poż dy na Boga; albowiem go ie. 
szcze będę wysławiak, gdyb on jest 
wielkićm zbawieniem twórzymoiey,i 
Bogiem moim.  * 


Psalm XLIII.3 


1. Ząda z rąk złośliwych wyba- 
wienia i do pocziu świętych przy- 
wrócenia. 17, Bogu chwałę ślubuie, 
a wiara nad ciałem tryumfuie, 


Gądź mię, o Boże! auymi się o spra- 
wę moię ; od narodu niemiłosier= 

nego, i od człowieka zdradliwego i 

niezbożnego wyrwi mię ; 

2. Boś ty iest Bóg siły moiey. Przecr- 
żeś mię odrzucił? a przecz smutno 
chodzę dla * uciśnienia od nieprzyia- 
ciela? *Ps.38,7, Ps.41,10. 

3. Ześli światłość twoię, i prawdę 
twolę; te mię poprowadzą, i wpro- 
wadzą mię na świętą górę twoię, ido 
przybytków moich, 

4. Abym przystąpił do eltarza Boże- 
go, do Boga wesela i radości moiży; 
i będę cię wysławiał na liarfie, o Bo- 


h|że, Boże máy! 


5. Przieczze się smęcisz, d::szo * mo- 
ia ta przecz trwożyszsobą weannie? 


Czekay na Boga? albowiem. go ie- 
szcze będę wysktwiał , gdyż on iest 


wiełkiem zbawieniem twarzy moiey, 
i Bogiem moin, *Ps.42,0. 


Psalm XLIV. 


1. Preymierze Boże, i łaskę iego 
dawna przypomina. M. Flagi, które 
Bóg na swoóy lud na on czas przepu- 
szczał, wylicza. "MI, Prosi, zeby im 
„łaskawą twarz przywrocił, i nad ich 
się nędzą zmiłował, 


1. Przednieyszemu śpiewakowi z sy- 
nów Kórego psalm nauczaiący. 

2. |jcże! uszyma naszemi słychali= 

śmy; oycowie nasi powiadali 

nam o sprawach, któreś czynił za dni 

ich, za dni staradawnych. 
3. Tyś ręką swą wypędził Pogany, 
a ouet 


44. 


~ Ps. 80, 9. ; . 

4. Bo nie przez miecz swóy posiedli 
ziemię, i ramię ich nie wybawiło ich, 
ale prawica twoia i ramię twoie, a 
świauość oblicza twego, przeto ześ ie 
upodobał sobie. 

5... Tyś sam Król móy, o Boże! 
sprawze wielkie wybawienie laku- 
bowi. 

6. Przez. cięśmy nieprzyiącioły na- 
sze porażali ; w imieniu twaiem de- 
ptaliśmy powstawaiące przeciwko 
nam: 

7. Bom w łuku moim nie ufał, ani 
miecz móy obronił mię ; 

8. Aleś nas ty wybawiał od nieprzy- 
iaciół naszycii, a nienawidzące nas 
zawstydzałeś. 

9. Hrzetoż chlubiemy się w tobie, 
Boże! na każdy dzień, a imię twoie 
na wieki wysławiamy. Sela. 

10. Ale teraz odrzuciłeś i zawstydzi- 
łeś has, a nie wychodzisz z woyski 
naszemii, 

11. Sprawiłeś, ześmy tył padali 
nieprzyiacielowi, a-ci, którzy nas 
maią w nienawiści, rozchwycili inię- 
dzy się dobra nasze. . 
dA „polki nas jaka owce ną żer, a 
między Pogány rozproszyłeś nas. 

13, Phedate? lud NAR nie, a nie 
podniosłeś ceny icli 

14. Podałeś nas na wzpardę * sąsia- 
dom naszym, na szyderstwa i ma po- 
śmiech tym, którzy są około nas, 

* Ps. 79,4, Ps. 80,7. ler. 24,9, 

15. Wystawiłeś nas na przypowieść 
między Pogany, tak że nad nami na- 
rodowie głową kiwaią. 

16. Na każdy dzień wstyd móy iest 
przedemną, a hańba twarzy moiey 
okrywa mię. à 

17. Dla głosn tegd, który mię sro- 
moci i potwarza, dła nieprzyiaciela, 
itego, który się mści. Å 

t15. To wszystko przyszło na nas; A 
ZCS cię nie zapomnieli, aniśmy 
wzruszyli przymierza twego. 

19. Nie colnęło się na zad serce na- 
sze, ani się uchyliły kroki nasze od 
Ścieszki twoiey, 

"20. Chociaś nas był potarł, wrzu- 


PSALMI. 


44, 45, 


l Soga naszego, a podnosili ręce nasze 
do boga cudzego. 

o bali się był Bóg o tym nie py- 
ita}? gdyż on wie skrytości serca. 
1-23. Aleć nas dla:*-.citbie zabiiaiąrna 

kazdy dzień; poczytaią nas iako owce 
na rzeź zgoto'vane. *lizym.8,36. 

24. Ocuć się; przeczze śpisz, PA- 
LINIE! Przebudź się, nie odrzucay nas 
| na wieki. 

25. Przeczże oblicze twoie ukry- 
wasz, a zapominasz utrapienia nasze- 

o i ucisku naszego? 

26. Albowiem potioczona iest aż do 
prochu dusza nasza, a przylgnął do 
ziemi żywot nasz. 

27. Powstańze na ratunek nasz, 8 
odkup nas dla miłosierdzia twoiego. 


Psalm, XLV, 


Złączenie duchowne Chrystusa PA: 
NA z oblubienicą swą, opisuiąc Pros 
rok y I. wysławia Wo zwie” 
rzchność , i rząd królestwa iega i 
chwałę, Którą bez miary nań oygiec 
wylał II. Opisawszy także oblubie- 
nicę do wiary i- posłuszeństwa one 
npamina, 

1. Przednieyszemu śspiewakowi z sy- 
nów Korego na Sosannim psalm naŭ- 
czaiący, a pieśń weselna. 


2, Vydalo serce moie słowo dobre; 

rozprawiać będą pieśni moie, 
a Królu! ięzyk móy będzie iako pio- 
ra prętkiega pisarza. - 

3. Pięknieyszyś nad syny ludzkie; 
rozlała się wdzięczność po wargach 
twoich, przeto że cię pobłogosławił 
Bóg aż na wieki, 

4, Przypasz * miecz twóy na biodra; 
o Mocarzu! pokaż chwałę twoię, i 
zacności twoie.  *Izai.11,5. Żyd.4,12: 

Obiaw. 1, 16. ” 

5. A w dostoyności twoidy szczęśli* 
wie wywiedź z słowem prawdy, ci- 
chości, i sprawiedliwości, a dokaże 
strasznych rzeczy prawicą twoia. 

6. Strzały twoie Ostre; od nich na- 
rodowie pod cię upadną, a serce nie- 
przyiaciół królewskich przenikną. 

7. Stolica twoia, o Boze! * na WIĘ, 

i J 


45. 46. Psalmy. 46. 47. __ 6ł5 
ki wieków; laska sprawiedliwości 
iest laska królestwa twego. "Żyd.1,8. 

8. Umiłowałeś sprawiedliwość, a 
nienawidziałeś nieprawości; przetoz 

omazał cię, o Boże! Bóg twóy oley- 

iem wesela nad uczestniki twoie. 

9. Myrrą, Aloe, i Kassyą wszystkie 
szaty twoie pachną, gdy wychodzisz 
z pałaców z kości stoniowych urobio- 
nych. nad te, którzy cię uweselaią, 

10. Córki królewskie są między twe- 
mi zacnemi białemi głowami ; stanę- 
ła małżonka po prawicy twoieyw ko- 
sztowi:em złocie z Ofir, i 

11. Siuchayże córko, a obacz, i na- 
kłoń ucha twego, a zapomni narodu 
twego, i domu oyca twoiego. 

12. A zakocha się Król w piękności 
twoiśy, albowiem on iest PANEM 
twoim; przetoż kłaniay się przed 


chocby się poruszyła ziemik, chocby 
się przeniosły góry w pośrzód morza; 

4. Choćby zaszumiały, a wzbnrzyły 
się wody iego, i zatrzęsły się góry od 
nawalnościiego. Sela. , , 0 

5, Strumienie rzeki iego rozwesela- 
ią miasto Boże, nayświętsze z przy- 
bytków naywyżsżego. | i 

6. Bóg iest w pośrzodku .iego, nie 
będzie poruszone | poiatuić go Bóg 
zaraz. z poranku. l 

7. Gdy się wzburżyli narodowie, a 
zatrząsnęły się królestwa, PAN wydał 
głos Sk: i rozpłynęła się ziemia. 

8. PAN zastępów iest z nami; twir=- 
dzą wysoką iest nam Bóg lakubów. 
Sela. 

9. Pódźcie, oglądaycie sprawy PAŃ- 
skie, iakie uczynił spustoszenie na 
ziemi. ; RT 

10. Który uśmierza woyny aż da 
kończyń ziemi, łuk kruszy, i oręže 
łanie, a wozy ogniem'pali, 
11. Mówiąc: Uspokoycie się, a wiedz- 
cie, żem dA Bóg; będę wywyższo- 
ny między narody, będę wywyższa- 
ny na ziemi. 

12. PAN zastępów z nami ; twirdzą 
wysoką iest nam Bóg Iakubów. Sela. 


Psalm XLVI. 
Izraelczycy upominaią Pogany do 
thwalenia Boga, iż im okoliczne nā- 
rody; podbił, ziemię Chananeyską po- 
dał, i narody do Chrystusa PANA po: 
vołać postanowił, 


nim. 

13. Tyryycz cy także * z upomin- 
kami przed obliczem twoićm kłaniać 
się będą, naybogatsi z narodów. 

* Ps. 72, 10. 

44. Wszystka zacność córki króle- 
wskiey iest wewnątrz, a szaty iey 
bramowane są złotem. 

15. W odzieniu haftowanem przy- 
wiodą ią do Króla ; także panny za 
nią, towarzyszki ićy, przywiodą do 
ciebie. 

16. Przywiodą ie z weselem i z rado- 
ścią, a wnidą na pałac królewski. 

17. Miasto oyców twych będziesz 
miec syny twe, które postanowisz 
oe 5 po wszystkićy ziemi. 

18. Wspominać będę imię twoie od 
każdego rodzaiu do rodzaiu ; dla tego 
cię narodowie wysławiać będą na 
wieki wieków. 


1. Przednieyszemu śpiewakówi £ 

synów Korego pieśń. 

2. VYszyscy narodowie kłaskaycie 
~ rękoma, wykrzykaycie Bogu 

glosem wesela. 

"3. Albowiem PAN naywyższy, stra- 

szny, iest Królem Soki, nad wszy- 

stką ziemią. 

4. Podbiia ludzie pod moc naszę, a 

narody pod nogi nasze. 

5. Obrał nam za dziedzictwo naszę 


Psalm XLVI 


Naucza Prorok, że Bóg z swoimi 
zawjdy przestawał, a oni obronie ie- 
ge falae sirachów się żadnych nie 
ah ale hespieczeństwa z przytojino- 
sct egg zażywali. 


zed ; kuba, którego umiłował. 
T Przednieyszemu śplewakowi z sy- caws eE Ebola A 
Ra kai na Alamot pieśń. l 6. Wstąpił Bóg z krzykiem ; PAŃ 
T DOE ki ejaiaezką i siła naszą, ra- | wstąpił z głosem trąby. 


j We wszelkim ucisku |-7. Spiewaycież Bogu, śpiewaycie ; 
naypewnieyszym. |śpiewayciez Królowi naszemu, śpie- 

3. Przetoz się bać nie będziemy, waycie. KM 
. Al- 


616 47. 48. 


8. Albowiem Bóg Krółem wszystkićy 
ziem. ; Spiewaycież rozumnie. 

9. Królnie Bóg nad narody; Bóg 
siedzi na świętey stolicy swoiey. 

40. Książęta narodów przyłączyły 
się do ludu Boga Abrahamowego; al- 
bowiem Boże są tarcze ziemskie, zkąd 
on zacnie iest wywyższony. 


Psalm XLVIII. 

1. Mieszkańcy Ieruzalemscy wiel- 
bią Boga, iż ich miasto od gwałto- 
waiego „niebespieczeństwa wybawił. 
11 Dziękczynienia, radości, i ufności 
w PANU się upominaią, 


'1. Pieśń psalmu synów Korego. 


2. VJielki iest PAN, i bardzo chwa- 
i lebny w mieście Boga naszego, 
na górze świętey swoićy. 

3. Ozdobą krainy, uciechą wszy- 
stkiey ziemi iest góra Syon w stro- 
nach północnych, miasto Króla wiel- 


kiego: 
4. BO w pałacach iego uznany iest 
za wiedzę wysoką. 

5. Bo oto Królowie, gdy się zgro- 
madzili ż ciągnęli wespół, 

6. Sami to uyrząwszy bardzo się za- 
dziwili, a przestraszeni będąc prętko 
uciekali, 

7. Strach ie tam ogarnął i boleśc, ia- 
ko niewiastę rodzącą. 

8. Wiatrem wschodnim pokruszysz 
okręty z Tarsys. 

9. lakośmy słyszeli, takieśmy wł- 
dzieli w miescie FANA zastępów, w 
mieście Boga pol Bóg ie ugrun- 
tował aż na wieki. Sela. ; 

10. Uważamy, o Boże! miłosierdzie 
iwoie w pośrzod kościoła twego. 

11. Iakie iest imię twoie, Boże! taka 
też iest chwała twoia aż do kończyn 
ziemi; sprawiedliwości pelna iest 
prawica twoia. 

12. Niech się rozweseli góra Syon ; 
niech się rozradnią córki ludskie dla 
sądów twoich, Boze! 

13. Obtoczcie Syon, i obstąpcie go; 
policzcie wieże iego. 

14. Przypatruycie się pilnie basztom 
iego, A spadate pałace iego, aby- 
ście umieli powiadać narodowi poto- 

ZUMIETNU. 4 


PSALME 


48., 49.: 


15. Że ten Bóg iest Bogiem naszym 
na wieki wieczne, a iż on naszym He- 
tmanem będzie aż do śinierci, 


m XLIX. 


I. Wszystkich stanów ludzi do mą- 
drości upominawszy stopnie ićy wy- 
liczą. Il, Nad szczęściem złych zdu- 
miewać się zakaznie, 


Psal 


„1. Przednieyszemu spiewakowi z sy- 
nów Korego psalm, 


2. Słachaycie tego wszyscy naroda- 
wie; bierzcie to w uszy wszy- 
scy mieszkaiący na okręgu ziemi ! 

3. Tak z ludu pospolitego , iako z 
ludzi zacnych, talę bogaty iako ubogi! 

4. Usta moie będą opowiadały mą- 
drość , a myśl serca mego rostro- 
NOŚĆ. 

5. Nakłonię do * przypowieści ucha 
mego, a wyłozę przy harfie gadkę 
moig. *Ps.78,2. Mat.13,35. 

6. Przeczże się mam bać we złe dni, 
aby mię nieprawość tych, którzy mię 
depcą, miała ogarnąc ? l 

7. Którzy ułaią bogactwom swoiém, 
a w mnóstwie dostatków swoich chlu- 
bią się. 

8. Gdyż brata swego nikt zadnym 
sposobem nie odkupi, ani może dać 
Bogu odkupu iego zaj, 

9. (Albowiem dregi iest okup duszy 
ich, i niemoze się ostać na wieki.) 

10. Aby zył na wieki, a nie oglądał 
grobu. 

11. Bo widzimy, iż i mądrzy umie- 
raią, głupi i szalony zarowno giną, a 
zoslawiaią obcym bogactwa swoie, 

12. Myślą, że domy ich są wieczne, 
a przybytki ich trwaią od narodu do 
narodu; przetoż ie nazywaią od 
imion swych na zieni. 

13. Ale czlowiek we czci nie zosta- 
wa, podobnym będąc bydlętom, któ- 
re giną, 

14. Takowa myśl ich głapstwem ich 
iest, a przecię potomkowie ich po- 
chwalaią to usty swemi. Sela. 

15. Tako owce w grobie złożeni bę- 
dą, śmierć ie strawi ; ale sprawiedli- 
wi panować będą nad nimi z poran- 
ku, a kształt ich zniszczony będzie w 

grobie 


49, 50. Psal 


grobie, gdy ustąpią z mieszkania 
swego. 

16. Ale Bóg wykupi duszę moię z 
mocy grobu, gdy mię przyymie. Sela, 

17. Nie boyze się, gdy się kto zbo- 
gaci, a gdy się rozmnoży slawa domu 
lego ; 

18. Bo umieraiąc * nie weżmie nic z 
sobą, ani za nim zstąpi sława iego. 

x Job. 27, 19. 

19. A choć duszy swćy za żywota 
swego pobłaza i chwalono go, gdy 
sobie dobrze czynił : 

20. Przecię musi iść za rodziną oy- 
ców swych, a na wieki nie ogląda 
światłości. 

21. Owa człowiek, który iest we 
czci a nie zrozumiewa tego, podobny 
iest bydlętom, które giną. 


Psalm L 
Król Syohski, od wszystkich stron 
Świata ludzkie syny zwoławszy, 
Oświodczą się, że On nie korzysta w 
ofiarach pozwierznych, będąc PANEM 
rzeczy wszystkich, ale się kocha w 
ofiarach chwał i modlitew świętych. 
II, Gromi niezboźniki, którzy się 
chlubia wiarą, a iarzmo ciągną 2 nie. 
pobożnymi, 
1. Psalm Asafowi podany. 
Bóg nad Bogi, PAN mówił i przy- 


zwał ziemi od wschodu słońca aż 


| do zachodu iego. 


2. Obiaśnił się Bóg z Syonn w do- 
skonałey ozdobie. *Ps.48,3. 

3. Przyydzie Bóg nasz, a nie będzie 
milczał ; ogień przed twarzą iego bę- 

zie pożyrał, a około niego powsta- 
nie wicher gwałtowny. 

4. Przyzowie e góry niebios * i zie- 
mi, aby sądził lud swóy.  *5M.31,28. 

5. Mówiąc: Zgromadźcie mi święte 
moie, którzy ze mną uczynili przy- 
mierze przy ofierze. 

6. Tedy niebiosa opowiedzą spra- 
wiedliwość jego; albowiem sam Bóg 
iest sędzią. SH. Í 

1. Siachay, ludu móy! a będę mó- 
wil; słuchay , Izraelu! a oświadczę 
lig * W tobą: IAM Bóg, Bóg 
twoy IAM iest, RYKI 
8. Nie będę cię z ofiar twoich winił, 
ini z całopalenia twego, które są za- 
wsze przedemną. 


1,| 
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9. Nie wezmę z domu twoiegociel- 
ca, ani z Okołu twego koziów. 

10. Albowiem móy iest wszelki 
zwierz leśny, i tysiące bydła po gó- 
rach. 

11. Znam wszystko ptastwo po gó- 
rach, i zwićrz polny iest przedemną. 
12, Będęli laknat, nie rzekęcć o to; 
bo móy iest okrąg * ziemi, i napeł- 
nienie iego. *2Moy.19,5. 5Moy.10,14. 
Job. 4ł, 2. Ps. 24, 1, 1 Kor. 10, 26. 
13. Izali jadam mięso wołowe? albo 

piiam krew kozłową ? 

14. Ofiaruy Bogu chwałę, i odday 

aywyższemu śluby twoie ; 

15. A wzywaynię w dzień utrapie- 
ka tedy cię wyrwę, a ty mię uwiel- 
15Z. i 
16. Lecz niezbożnemu rzekł Bóg: 
Góżci do tego, że opowiadasz ustawy 
moie, a bierzesz przymierze moie w 
usta twoie ? i 
17. Poniewaz masz w nienawiści 
| karność, i zarzuciłeś słowa moie za 

Í SIĘ. Foe 

| 18. Widziszli złodzieja, bieżysz «z 
|nim, a z cudzołożniki masz skład 
 twóy. å 

19. Usta twoie rozpuszczasz na złe, 
a ięzyk twóy składa zdrady. 

20. Zasiadszy mówisz przeciwko 
bratu twemu, å lżysz syna matki two- 
iey. ww £> 
dt. Tos czynił, a IAM milęzai ; dla 
tegoś mniemał, żem IA tobie podo- 
bny ; ale będę cię karał, i stawiec to 
przed oczy twoie, 

22. Zrozumieycież to wzdy teraz, 
którzy zapominacie Boga, bym was 
snadź nie porwał, a nie będzie ktoby 
was wyrwał. 

23. Kto mi ofiaruie chwalę , nczci 
mię; 4 temu, który naprawuie dro. 
gę swą, ukażę zbawienie Boże. 


Psalm LL 


1. Dawid od Natana napomniony 
do miłosierdzia się Bożego ucieka, i 
o odpuszczenie gizechu prosi, IJ, 
Ząda, aby mu Bóg dobre sumnienie 
przywrócił, a serce iego przez Ducha 
świętego odnowił JIJ. O zachowa- 
nie ludu i kościoła Bożego się modli. 

1. Przednieyszemū  śpiewakowi 

| psalm Dawidów, 
: 2. Gdy 


my. 


618 51. 


. Gdy do niego przyszedł Natan * 
Prorok, potym iako był wszedł do 
Betsaby. *2Sam.12, 1. 


3. Zmiluy się nademną, Boże! we- 

s" twego; we- 
dług wielkich litości twoich zgładź 
nieprawości moie. 

4. Omyy mię doskonale od nieprą- 
wości moićy, a od grzechu mego 
oczyść mię. 

5. Albowiem ia znam nieprawość 
moję, a grzech móy przedemną iest 
zawźdy. 

6. Tobie, tobiem samemu zgrzeszył, 
i złem przed oczyma twėmi uczynił, 
abyś był sprawi: dliwy w mowie two: 
iey, i czystym w sądzie twoim. 

* Rzym. 3, 4. 

7. Oto, w nieprawości poczęty ie- 
stem, aw ERżechd poczęła mię matka 
moia.. 

8. Oto, się kochasz w prawdzie we- 
wnętrznży, a skrytą mądrość obia- 
wiłeś mi. 

9. Oczyść mię * Isopem, a oczyścion 
będę ; omyy mię, a nad śnieg wybie- 
long będę.  *3Moy.14,6, 4May.1V,6. 

10. Day mi słyszeć radość i wesele, 
a niech się rozraduią kości mole, któ- 
reś pokruszył. 

11, Odwróć oblicze twoie od grze- 
chów moich, a zgładź wszystkie nie- 

rawości maie. 

12. Serce czyste stworz we mnie, o 
Boże! a ducha prawega odnow we 
wnętrznościach moich. 

13. Nie odrzucay mię od oblicza 
twego, a Ducha swego świętego nie 
odbieray odemnie, 

14. Przywróć mi radość zbawienia 
twego, a duchem dobrowolnym po- 
STR y mię. 

15. Tedyibęde nauczał przestępców 
drog twoich, aby się grzesznicy dą 
ciebie nawrócili. 

16. Wyrwi mię z pomsty * za krew, 
o Boże, Boże zbawienia moiego! R 
ięzyk móy będzie wysławiał sprawie. 
dliwośc twoię. *oSąm.11,15,17, 

r, 12, 9: 


17, PANIE! otworz wargi moie, a |w domn Bożym ; bom nadzieię po 


usta moie opowiadać będą chwałę 
twoię, 


PSALMI. 


0) SR, 


18. Albowiem nie pragniesz ofiar, 
chocbymci ie dat, ani całopalenia 
przyy miesz. 

19. Ofiary Bogu przyiemne duch 
skruszony; sercem skruszonćm istra- 
pionćm nie pogardzisz, o Boże! 

20. Dobrze uczyń według upodoba- 
nia twego Syonowi; pobudny mury 
Ieruzalemskie. 

21. Tedy przyyimiesz ofiary spra- 


wiedliwości, ofiary ogniste, i calopa” | 


lenia ; tedy cielce ofiarować będą na 
ołtarzu twoim. 


P salm LIL 


1. Doegowe potwarzy i kłamstwa 
grami, i upadkiem mu grozi. Ile 
Wiarę i pociechę wiernych z okaza- 
nia na nim sądów Bożych przypom!* 
na. IM. a sam siebie + w troskach 
obroną i łaską Bożą ciesząc wdzię” 
czność śłubuie. 


1. Przednieyszemu  $piewakowi 
pieśń Dawidowa nauczęiąca, 

2, Gdy przyszedł Daeg Edomczyk: 
i oznaymił Saulowi, mówiąc; Dawi 
przyszedł do domy Achyimelechowe- 
go. *1 Sam. 22,9: 


3. Przeczże się chlubisz ze złości, 0 
= mocarzu! miłosierdzie boże 
trwa każdego, dnia, 

4. Zie rzeczy myśli ięzyk twóy, ia 
ko brzytwa ostra czyniąc zdradę. 

5, Umilowałcś złe, bardzićy niż do” 
bre; kłamstwo raczey mówisz, niź 
sprawiedłiwość. Sela. 

6, Uńtiiławałeś wszystkie słowa szko” 
dliwe, i ięzyk zdradliwy. 

7. Przetoż cię Bóg zniszczy na wić” 
ki; porwiecię, i wyrwie cię z przy” 
bytku, i wykorzeni cię z zieni żywił” 
cych. Sela, A 

8, To widząc sprawiedliwi będą sis | 
bali, i będą się z niego naśmiews” | 
mówiąc : 

9, Otok człowiek, który nie poki” 
dał w Bogu siły swoićy; ale ular4ć 
w mnóstwie bogactw swoich zmacii% 
się w złości swey. 


10, Alec ia będę iako oliwa zieloc” 


ki 


żył w miłosierdziu Bozem na wić 
ieczne, 
a 11. Będź 


= 


52. 53. 54, 


Psalmy. 


34. 55. 619 


11. Bede cię wyslawiat, PANIE! na 


moiey, nie stawiając sobie Boga przed 


wieki, żeś so uczynił, a będę oczeki- | oczyma swemi, Sela. 


wał imienią twego, 
przed eblicznością świętych twoich. 


Psalm „LIN. 


Toż w sobie zamyka, co i psalm 
Czteruasty, 


1. Przednieyszemu śpiewakowi na 
Machalat pieśńDawidowa nauczaiaca. 
2. (,łupi rzekł *w sercu swem: Nie- 

masz Boga. Papsowali się, i 
obrzydiiwą czynią nieprawość; nie- 


| Masz, ktoby czynił dobrze. *Ps.10,4. 


Ps. 14, t. 
3. Bóg z niebios poyrzał na syny 
ludzkie, aby obaczył, byliby kto Yozu- 


dyż iest zacne 


6..Qo, Bóg iest pomocnikiem 
moim; PAN iest z tymi, którzy pod- 
pieraią zywola mego. 

T= Odday złym  nieprzyiaciołom 
moim, w prawdzie twoiey wytrać ie, 
o PANIE! - 

8. Tedyć dobrowolnie będę ofaro- 
wał; będę wysławiał imię twoie, PA- 
NIE! przeto ze iest dobre; f 

9. Gdyż z kazdego utrapienia wy> 
rwałeś inię, a pomstę nad nieprzyia- 
cioty mymi oglądało oko moie. 


Psalm LV. 


1. Dawid sobie obrony, Absalomowi 


mny, * i szukarący Boga. *tizym.3,l0.!zaś upadku, od Boga żąda. II. Wy- 
4, Alec oni wszyscy odstąpili, iedna- słuchania pewien będąc cieszy się na- 
o się nieuzytecznyrni stali; niemasz dzieią wybawienia swego 


toby czynił dobrze, niemasz i ie- 

nego, 

5. Zaż nie wiedzą wszyscy czyniciele 
nieprawości, że pożyraą md móy, 
iako więc chleb iedzą? ale Boga nie 
wzywają, 

6. Tam się bardzo ulękną, gdzie 
niemasz strachu ; albowidm Bóg roz- 


Proszy kości tych, którzy cię oblegli ; | 


ty ie pohańbisz, bo ie Bóg, wzgardzi. 
7, Któż da z Syonu wybawienie 
zraelowi? Gdy Bóg przywróci z wię- 
Łienia lud swóy, rozraduie się lakub, 
TOzyeseli się Izrael, 


Psalm LIv, 
Wydany Król Dawid od Zyfeyczy- 
ów. J. Boga o pomoc przeciwko 
Prześladowcomi prosi JI. Tymże pom- 
sty żądając, Bogu chwałę, a sobie 
Pewny ratunek obiecnie, 


z Przednieyszemu śpiewakowi na 
oi pieśń Dawidowa naucza- 


7 

+. ady przyszli * Zyfeyczycy, i rze- 
ki doti Dawid się kie przed 

3u nasi *1Sam.23,19. 1,26,1.2.3, 

3. Boże! dlą imienia twego wybaw 

| Me 8 mocy twoiey podey- 
mi się Sprawy mojćy sk 
4. Boże! wysłuchay modlitwę mo- 
ię; przyymi w Uszy słowa ust moich. 


5. Albowiem obcy powstali przeci- 


1. Przednieyszemu śpiewakowi ne 


Neginoth pieśń Dawidowa naucza- 


iąca. 

2. YV nszy swe przyymi, o Boże! 
` modlitwę morę, a nie kryy 

się przed prożbą moią: pó” 

3. Posłuchay mię z pilnością, awy- 
sluchay mię; boc się uskarzam w mo- 
dlitwieswey, i trwożę sobą, 

4. Dla głosu nieprzyjaciela, i dla 
uciśnienia od bezboznika; albowiem 
mię zarzucaią kłamstwem, w pope- 
dliwości swey sprzeciwiaią mi się, 

5. Serce moie boleie we mnie,'ą 
strachy śmierci przypadły na mię, 

6. Boiaźń ze drzeniem przyszła na 
mię, a okryłą mię trwoga, 

7, I rzektem : Obym miał. skrzydła 
iako gołębica, zaleciałbym, a odpo- 
czynątbym. i i 

8, Otobym daleko zaleciał, a mie- 
szkałbymina puszczy. Sela. 

9, Pospieszyłbym, abym uszedł przed 
wiatrem gwałtownym, i przed wi- 
chrem. 

10. Zatrać ie, PANIE ! rozdziel ię- 
zyk ich; bom widział bezprawie i 
rozruch w mieście. 

11. Wedniei w nocy obtaczaią ie po 
murach jego, a złość i przewrótność 
iest w pośrzodku iego. 

12. Ciężkości są w pośrzodku jego: 


zdrada. 


. 3 a nie ustępuie:z ulic iega chytwość i 
wko mnie, 4 okrutnicy szukają duszy | gP go chy 


13. Albo- 


620 55. 56. 


13. Albowiem nie nieprzyiaciel iaki 
zelzył mię, inaczśy zmosłbym to był; 
ani ten, który mię miał w nienawiści, 
powstał przeciwko mnie; bobym się 
wzdy był skrył przed nim; 

14. Ale ty, człowiecze mnie równy, 
wodzu móv, i znaiomy móy. 

15. Którzyśmy się z MA mile w 
tayności naradzali, i do domu Bo- 
zego społecznie chadzali. 

16. Oby ie śmierć zprętka załapiła, 
tak aby żywo * zstąpili do piekła! 
albowiem złość iest w mieszkaniu ich, 
i w pośrzndku ich.  %4Moy45,32.33. 

17. Ale ia do Boga zawołam, a PAN 
mię wybawi. 

18. W wieczór i rano , i w południe 
modlitsię , i z trzaskiem woł;c będę, 
aż wyslucha glos móy. 

19. Odkupi dnszę moie, abym był 
w pokoiu od woyny przeciwko mnie; 
to ich wiele bylo przy mnie. 


PSALME 


56. 57. 


2. 7miluy się nadenmą, o Boże! bo 
mię chce pochłonać człowiek; 
każdego dnia walcząc trapi mię. 

3. Chcą mię połknąć nieprzyiaciele 
moi na każdy dzień; zaprawdęć wiele 
iest walezących przeciwko mnie, O 
Naywyzszy I 

4. Któregokolwiek mię dnia strach 
ogarnia, 14.w tobie ułam. 

3. Boga wysławiać będę dla sło” 
waiego; w Bogi nadzieię będę miał, 
ani się będę bał, żeby mi co ciało 
uczynić mogło. 

6. Przez cały dzień słowa moie wy- 
krącaią , a przeciwko mnie są wszy” 
stkie myśli ich na zie. 

7. Zbieraią się, i ukrywaią się; 
ślad móy upatruią, czyhuiąc ną du- 
Szę MOIJĘ. + +. i 

8. zali za nieprawość pomsty uydą? 
strąc te narody, o Boże w popędli= 
wości twey. 


20. Wystitcha Bóg i ntrapiie, (iako; 9. Lys tałanie moie policzył; zbierz- 
ten, który siedzi od wieku. Sela,)iże tc łzy moie w wiadro twe: 
przeto że niemasz w niclrpoprawy, |izaż nie są pisane w księgach twoich : 
ani się Boga boią. 10. Tedy się nazad cofną nieprzy- 

21. Wyciągnął ręce swoie 'na te, |iacięle moi, któregokolwiek: dnia 
którzy z nim mieli pokdy "wzruszył, zawojam ; .bo to wiem, iż Bóg iest 
przymierze swoit. | ze mną. 1 

22. Gładsze niz masło były słowa| ti, Boga wyslawiać będę z słowa; 
ust iego , ałe walka'w sercu iegn: a, PANA hw ic będę z słowa iego- 


miękcieysze slowa iego niż olċy, 
wszakże były iako miecze * dobyte. 
7:74 97, 5., Ps. 59,8. 

23.Wrzuć na PANA brzemię * twoie, 

a on cię opatrzy , i nie dopuści, aby 

się na wieki zachwiać miał sprawie- 

dliwy.. *Ps.37,5. Matt.6,25, Luk.12,22. 

1 Piotr. 5, 7. 

24 Aleie ty, a Boze! wepchniesz 
w dół zginienia; mężowie krwa- 
wi'i zdradliwi nie doydą do połowy 
dni swoich; ale ia w tobie nadzieię 
'miec będę. 
- Psalm LVE 

I, Prorok wybawienia swego od 
Baga żąda II. Spuściwszy się na 
obicinicę Bożą, onego chwali, cie- 
sząc się, że om, i naydrobnieysze ie- 
ga ciężkości widzi, i one uspokoi, 

1. Przednieyszemu śpiewakowi o 
niemćy gołębicy, na mieyseach odle- 
głych , złoty psalm Dawidów , gdy 
go w Gat * Filistynowie poi: mali. 

k i Sam. 21, 40, 11. 


12. W Boguanam nadzieię ; nie be- 
dę się bat, aby mi '* co miai ućzynić 
człowiek. «  *Ps.113,6. 

13. Tobiem, o Boże! śluby uczy- 
nił ; przetoż też tobie chwały oddam. 

14. Albowiemeś wyrwał duszę moię 
od śmierci, 8 nogi moie od upadku, 
abym statecznie chodził przed obli- 
czem Bozem w światłości żywiących: 


Psalm LVIŁ. 


J. Boga na pomoc woła, pewnie 
wybawienie sobie obiecniąc. II. Pro” 
si, żeby Bóg sądy swe nad złym? 
wykonał, 


1. Przednieyszemu śpiewnkowi , i8- 
ko: Nie zatracay złoty psalm Da- 
widów , kiedy uciekał przed Saulem 
do * iaskini. *1Sam.24,4. 

2. grmitny się nademną, o Boże: 

"© zminy się nademną; albo" 


wiem w tobie ufa dusza moia, 2 d? 
cie- 


e 
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cienia skrzydeł twoich uciekam się, 

aż przeminie utrapienie. 

3. Będę wołał do Boga nay wyższego, 
do Bogą, który wykonywa sprawę 
moię. 

4. On pośle z nieba, i wybawi mię 
od poliańbienia tego, który inię chce 
pochłonąc. Sela. Posle mi Bóg mi- 
łosierdzie swoie i prawdę swą. 

l e Dusza moia set w | Sha gą ; 
ezę między palącymmi, między sy- 
nami e kich a a aks 
włocznie i strzały , a ięzyk ich miecz 

*Ps.55,22. Ps.59,8. 
6. Wywyżże się * nad niebjosa, o 

Boże! a nade wszystką zieniłą chwała 

twoia. »*Ps.108,6. 

7. Sieci zastawili na nogi mole, na- 
chylili duszę moię, wykopali, doł 
przed obliczem inoićin; ale sami 
wnadli weń. Sela. *s,7,16. 

s. 9. 16. Przyp. 26, 27. Kazu. 10,8. 

8. Gotowe iest serce moie, Boże! 
gotowe iest serce mote; śpiewać i 
wychwalać cię będę. 

3. Ocuc się chwało moia! ocuć się, 
Utnio i harło! gdy na świtaniu po- 
wstawam. 

10. Bedę cię wysławiał między lu- 
dem, PANIE! a będęć śpiewał mię- 
dzy narody. 

11. Albowiem wielkie iest aż do nie- 

ios miłosierdzie * twoie, i aż pod 
obłoki prawda twoia. *Ps.36,6. 

Ps. 103,5. 

„12. Wywyżże się nad niebiosa, o 

Poza! a nade wszystką ziemią wy- 

Wyż chwałę twoię. 


Psalm LVIII, 


1. Na rayce Saulowe narzekaiąc, 
Potwarzy i złość ich opisuie. I]. Prosi, 
żeby, arg radyich pomieszał. Il, Tu: 
nya ze ludzie rząd i sąd Bogu przy- 
Pe Z upadku przyszłego nicprzyia- 


„1.Przednieyszemu śpiewakowi, iako; 
Nie zatracay, pieśi złota Dawadowa. 
2. (Q) z8romadzenie !. Izali popra. 
i wdzie sprawiedliwość mówi- 
cie? A uprzeymież sądzicie, wy $y- 
Rowieludzcy? ; 

3. Owszem radniey w sercu niepra- 


Psalmy. 
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wości knuiecie, a gwalty rąk wa- 
szych na ziemi odwazacie. 

4, Odiączyłi się miezbożnicy zaraz 
od narodzenia; pobłądzili zaraz z 
żywota matki swóy , mówiąc kiam- 
stwo. 

5. ład * maią w sobie, iako wężo- 
wy, iako iadoziniie głachey , która 
zaluia ncho swoie, *Ps.140,4 

6. Aby'nie słyszała głosu zaklinacza, 
ani czarownika w czarach biegłego. 


1. Os Boże! -pokruszże zęby ich w 
usciech ich ; połam, PANIE! lwiąt 


trzonowe zęby. 

8. Niech się rozpłyną iako woda, 
niech się wniwecz obrócą ; niech be- 
dą iako ten , który naciąga łuk,wszak- 
ze się.strzały iego łamią. 

9. fakorślimak , który schodzi i ni- 
szczeie ; iako martwy plod niewieści 
niech nie oglądaią słońca. 

10. Ciernie wasze pierwey niż wy- 
puści tacny swoje, za zielona w gnie- 
wie Bożym iako wichrem porwane 
będzie. 

"1. Lbędzie się weselił sprawiedli- 
wy, gdy nyrzy pomstę ; nogi swoie 
umyie we krwi niepoboznego, 

12. rzecze każdy: Zaprawdęć spra- 
wiedliwy odniesie pożytek sprawie- 
dliwości swoićy ; zaisteć iest Bóg, 
który sądzi na ziemi. 


Psalm LIX. 


1. Dawid od sług Sanlowych obsko- 
czony sobie wyswobodzenia, a onym 
kaźni od Boga żąda. JI. Gieszy się, 
iż go Bóg pewnie wysłucha, JI, za 
co chwałę oddawać obiecuie, 


1. Przednieyszemu śpiewakowi , ia- 
ko: Nie zatracay, złota PER Da- 
widowa, gdy posłał Saul, * aby 
strzezżono domu iego , a zabito go. 

* 1 Sam. 19,11. 
2. VVyrwi mię od nieprzyiacioł 
moich, o Boże moy! a od po- 
wstawaiących przeciwko mnie uczyń 
mię bespiecznym. 

3. Wyrw! mię od tych, którzy broią 
nieprawość, a od niężów krwawych 
wybaw mię. : cej 

4. Albowiem oto czyhaią na duszę 
moig; zbieraią się przeciwko mnie 

mo- 


612. 59. 
mocarze bez przestępstwa mego i bez 
grzechu mego , oPANIE! 

5. Bez wszelkiey nieprawości mo- 
iey zbiegaią się, i gotuią się; 'po- 
wstańze , zabiez mi, a obacz. 

6. Ty san, PANIE, Boże zastę- 
pców , Boże [zra'łski! ocuć się, abyś 
nawiedził te wszystkie narody ; a nie 
mićy litości nad zadnym z onych 
przestępców złośliwych. Sela. 

7. Nawracaią się pod wieczór, a 
warczą iako psy, i biegaią około 
miasta. 

8. Oto blegocą usty swemi, miecze 
są w wargach * ich; albowiem mó- 
wią: Któż ** słyszy ? +Ps.55,2). 
* E's. 57,5. Bap 25, 18. ** Ps.10, Lt. 

Ps. 94, 7. 

9. Ale ty, PAnie! naśmiewasz się 
* z nici; naśmiewasz się *ze wszy- 
stkich narodów.  *Ps.2,4. Przyp.l, 26. 

10. Gdy on moc przewodzi, na cie- 
bie pozor miec będę ; boś t$ y Boże! 
twirdzą moią. 

11. Bóg móy miłosierny uprzedzi 
mię; Bóg mi da oglądać pomstę nad 
nieprzyiacioły mymi. 

12. Nie zabiiayże ich, aby nie za- 
pomniał lud móy; ale ie rozprosz 
mocą twoią,. i zrzuć ie, tarczo náa- 
sza, oPANIE! 

13. Grzech ust swych, słowa warg 
swych (poimani będąc w hardości 
swóy dla złorzeczeństwa i kłamstwa) 
„niech wyznawaią. 

14. Wytracze ie w popędliwości, 
wytrać 1e- aż ich nie stanie. Niech 
poznaią , że Bóg pannie w łakubie, 
i po kraiach ziemi. Sela. 

15. I niech się zaś nawrócą pod wie- 
czór ; niech warczą iako psy, a bie- 
gaiq około miasta. 

46.. Niech oni aiok ai chcac się 
naieść , wszakże głodni będąc ukłaść 
się muszą. 

17. Ale ia będę śpiewał o mocy 
twoiey; zaraz z poranku wysławiać 
będę miłosierdzie twoie ; boś ty byl 
twirdzą moią, i ucieczką w dzień 
ucisku mego. 

18. O mocy moia! tobie będę śpie- 
wat; boś ty, Boże! twirdza moia, 
Bóg inóy miłosierny. 


PSALMI. 
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Psalm LX. 

1. Uskarza się na opuszczenie ludu 
Bożego, które było za Sanlx, i ua 
rozruchy pizez Abnera i Jsboseta, 
wszczęte, II. Prosi, aby mu Bóg 
według nadziei iczo w utrapicniu 
ratunkn dodał, 

1. Przednieyszemu śpiewakowi na 
Sussaneduth złota pieśń Dawidowa 
do nauczania ; 

2: EM walczył przeciw Syryyczy- 
kom Nacharaiim, i przeciw LE 
czykom Soby ; * gdy się wrócil loab, 
poraziwszy Edomczyków w dolinie 
solnćy dwanaście tysięcy. 
*2Sam.5, 1. 2.3. r. 10, 13. 18, 

1Kron. 18, 3. 12. 
oże! odrzuciłes * nas, rozpró- 
Szyłeś nas, i rozgniewałeś się 
nawrócze się zasię do nas. *Ps.44, 10. 

4. Zatrząsnąłeś był ziemią, i roze 
sadziłeś ią; uleczże rozpadliny ićy; 
boc się chwieie. 

5. Okazowałeś ludowi twema przy- 
kre rzeczy, napoiłeś nas winem za- 
wrotu. 

6. Ale teraz dałeś chorągiew tym, 
którzy się ciebie boią, aby ią. wy- 
niegli dla prawdy twey. Søla. i 
7. Aby byli wybawieni umiłowani 
twoi ; zachowayze ie prawicą twoią, 
a wysłuchay mię. 

Bógci inówił w świętobliwości * 
swoiey; przeto się rozweselę, ro- 
zdzielę Sychem, i- dolinę Sukkotską 
pomierzę. | *Ps.108,7. 

9. Moiec iest Galaad, móy i Ma» 
nases», i Efraim moc głowy moićy, 
luda zakonodawcą moim. 

10, Moab miednicą do umywania 
mego ; na Edoma wrzucę boty moie? 
ty, Palestyno! wykrzykay nademną. 

11. Któż mię wprowadzi do miasta 
obronnego ?_ kto mię przyprowadzi 
aż do Edom ? , 

12. lzali nie ty, o Boże! któryś naś 
był odrzucił , a nie wychodziłeś, Boe 
że! z woyski naszemi ? 

13. Dayże nam ratunek w utrapie- 
niu ; boć omylny ratunek ludzki. — , 
14. W Bogu mężnie sobie poczynać 
będziemy, a on podepce nieprzyia* 
cioły nasze. 


3. 


Psalm 
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| 61. 62. Psalmy. 
Psalm LXI 
I. Przed Absalomem ustąpiwszy 


woła na Boga, żeby go pod obroną 
swą chować raczył. JI. Szczęścia i 
rozmnożenia Państwu swemu, a w 
osubie swćy królestwu Chrystusowe- 


mu winszuie, 


1. Przednieyszemu śpiewakowi na 

| Neginoth pieśń Dawidowa. 
2, VVysłuchay, o Boże! wołanie 
" moie, miey pozor na mo- 
dlitwę moię. 


A 


w 3. Od końca ziemi wołam do ciebie 
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w zatrwożeniu serca mego; wpro- 


| | wadź”mię na skałę, która iest wyż- 


szą nad mię. 
4. Albowiemeś ty był ucieczką moią, 
i basztą mocną przed twarzą nieprzy- 
iaciela. 
5. Będę miesrkał w przybytku 
twoim na wieki , schraniaiąc się pod 
tasłonę skrzydeł twoich. Sela 
6. Aibowiemeś ty, Boze! wysłu- 
that ządości moie; tyś dał dziedzi- 
two tym, którzy się boią imienia 
twego, 
7 (JK: do dni królewskich przyday; 
| niech będą lata iego od Miodu do 
narodu. 
8. Niech mieszka na wieki przed 
obliczem Bożem; zgotuy miłosier- 
ziei prawdę, niech go strzegą. 
9. Tak będę śpiewał irnieniowi 
twemu na wieki , a sluby moie odda- 
Yad będę na kazdy dzień. 


Psalm LXIL 
ṣi. Dawid z mocy, dobrotli wości 
t sprawiedliwości Bożcy pewny sobie 
Vatlunek obiecuie. lI. Prześladowce 
śwe gromi. III. Wierne uponipa, 
aby w samym Bogu w potrzebach 
swych ufali. 
1. Przednieyszemu śpiewakowi le- 
dytunowi psalm Dawidów. 
2. [tylko na Bogu spolega dusza 
.  MOIA, gd nzegoc iest zbawie- 
hie mole. 
3. Tylkoć on iest skałą moią i wyba- 
wieniem _ moiem 1 twirdzą moig 4 


przeto się bardzo nie ząchwieię. 
4, Dokądże będziecie myślić zie 
brzeciwko czlowiekowi? 4 szyscy 
Wy zabici będziecie ; będziecie iako 


62. 63. 63 
ściana pochylona, a iako mur walą- 


cy się. b 
z: Przecię iednak radzą , iakoby.go 
zepchnąć z dostoieństwa iego; ko- 
chaią się w kłamstwie, usty swemii, 
dobrorzeczą , ale w sercu swem złos 
rzeczą. Sela. ; 
6. Ty przecię na Bogu spolegay, 
duszo moja! bo od niego iest oczyki= 
wanie moie. > © 
7. Onci sam iest skałą moią, zba- 
wieniem moiem, i twirdzą moią ; 

przetoż nie zachwieię się. 

8. W Boguć wybawienie moie, i 
chwała mota, skała mocy moićy; 
nadzieia moia iest w Bogu, ` i 

9, Ufaycież w nim na każdy czas, ø 
narodowie ! Wylewaycie przed obli. 
czem iego serca wasze; 0g jest 
ucieczką naszą. - Sela. 

10. Zaprawdęc anarnością są syno- 
wie ludzcy, klamliwi synowie mo- 
carzów ; będąli. pospołu włożeni na 
wagą, lekcieyszymi będą nad mar- 
nosc. k e 4 

11. Nie ufaycież w krzywdzie ani-wi 
drapiestwie , a nie bądźcie marnym ; 
przylędzieli wam maięlności, nies, 
przykładaycież serca do nich. 

12, Ruzci rzekł Bóg, dwakrociem 
to słyszał , iż moc iest Boża, 

13. A ze PANIE! twoie iest miło. 
sierdzie, a że ty oddasz * kazdemu 
według uczynków iego.  *Iob.34,11. 
Przyp. 24, 12. Ier.32. 19. Ezech.7,27, 

r. 33,20, Matt. 16, 27, Rzym. 2,6. 


Psalm LXIII 


1. Dawid uciekaiąc przed Sanlem, 
do pocztów chwalców Bożych pra- 
gnie II. Boga przed sobą upatruiąc; 
nadzieię sobie czyni o iego pomocy, 
że go PAN zachowa. 


1. Psalm Dawidów , gdy był na pu- 
szczy * ludskićy. *18am.23, 14. 
2. |zose! tyś iest Bogiem moim; a 
oranku'cię szukam; pragnie 
* cię dusza moia, teskni po tobie 
cialo moie w ziemi suchey i upragnio- 
nćy , w którey niemasz wody; 
p. T OEE 
3. Abym cię oglądał w świątnic 
twoidy „ i widział moc twoię i chwałę 
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ET 63. 64, 

4. (Albowiem lepsze iest miłosier- 
dzie twoie, niż żywot,) aby, cię 
chwaliły wargi mole ; 

5. Abym cię blogosławił za żywota 
mego, a w imieniu twoićm abym po- 
dńosił ręce moie. 

6, Iako tłustością i sadłum byłaby tu 
nasycona dusza moia, a radosnem 
watg śpiewaniem wychwalałyby cię 
usta moie. 

7% Zaprawdęć na cię wspominam , i 
nałożu moićm każdćy straży nocnćy 
rozmyślam o tobie. 

8. Boś mi bywał na pomocy ; prze- 
En cieniu skrzydeł twoich śpiewać 
będę. 

9. Przylgnęła dusza moia do ciebie; 
prawica twoia podpira mię. 

10. Ale ci, którzy szukaią upadku 
duszy moiży, sami wnidą do nay- 
głebszey niskości ziemi. 

11. Zabiie każdego z nich ostrość 
miecza, i przyydą liszkom na po- 
dział. 

12. Lecz Król będzie się weselił w 
Bogu, a będziesię chlubił kazdy, kto 

rzeżeń przysięga; albowiem zatka- 
ne będą usta mówiących kłamstwo. 


Psalm LXIV. 

1. Przeciw prześladowaniu, i chys 
trym złych ludzi radom w niewiu- 
nosci swcy obrony od Boga żąda. 
H. Tnszy, że ich Bóg potłumi, i sa- 
mi przeciw sobie powśłaną, zaczynmi 
wierni w Bogu ufać i cłlubić się 
będą. 


1,Przednieyszemu śpiewakowi psalm 
Dawidowi F RE! ; 

2. ysłuchay , o Boze: grss may, 

W: gdy ży modlę ; od strachu 
nieprzyiaciela strzeż żywota mego. 

3. Skryy mie przeć skrytą radą zło- 
śników , przed zbuntowaniem czy- 
niących nieprawość, © i 

4. Którzy zaostrzyli ięzyk swóy iako 
miecz, nałożyli strzałę swoię, słowo 
jadowite, i 

5. Aby strzelali z skrytości * na nie- 
winnego ; niespodzianie nań *strze- 
laią , a nikogo się nie boią. *Ps.l1,2. 

6. Ztwirdzaią się we zlym; zma- 
wiaią się , iakoby zakryć sidła, i mó- 
wią: Któż ie obaczy ? 


PSALMI: 


64. 65, 

7. Szukaią pilnie nieprawości; gi- 
niemy od -ph zdradliwie wynałezio- 
nych, "Takci wnętrzność i serce czło- 
wiecze * „łębokie iest, *ier.17,9. 

8. Ale gdy Bógma nie wypuści pręt- 
ką strzałę , porazeni będą ; 


9. A do upadku przywiedzie ie wła- | 


sny ięzyk ich; odlączy się od nich 
kazdy , kto ie uyrzy. 

10. Tajkra się wszyscy ludzie, a bę- 
dą opowiadali sprawę Bożą , i dzieło 
iego zrozumieią. 

11. Ale sprawiedliwy się będzie we- 
selił w PANU , a będzie w nim ufal ; 
i będą się chlubili wszyscy, którzy są 
uprzeymego serca. 


Psalm LXV. 


Dawid dziękuie Bogu, I. za do- 
brodzieystwa duchowue, które całe- 
mu kościołowi pokazuie, II. za inno 
uczyniości doczesne, któremi lud 
swóy błogosławi. 


1.Przednieyszemuśpiewakowi psalm 
i pieśń Dawidowa. | 

2. "Tobie przynależy, o Boże! 

chwała na Syonie, a tobie 
slub ma bydź oddany. 

3. ly wysłuchywasz modlitwy ; 
peeta do ciebie przychodzi wszel- 

ie cialo. 

4. Wielkie nieprawości, które 
wzięły górę nad nami, i przestępstwa 
nasze ty oczyściasz. 

5. Blogosławiony , kogo ty obierasz 
a przyymuiesz, aby mieszkał w sie- 
niach twoich, będziemy nasycení 
dobrami domu twego, w świątnicy 
kościoła Lwego. 

6. Przedziwne rzeczy podług spra- 
wiedliwości mówisz do nas, Boże 
zbawienia naszego, nadzieio wszy- 
stkich kraiów ziemi, i morza dale- 
kiego! 

7. Który utwirdzasz góry mocą 
swoią , siłą przepasany będąc ; 

8. Który uśinierzasz * szum morski; 
szum nawałności ieg, i wzruszenić 
narodów, * 175,107,29; Mattig, 26- 

9. Tak że się bać muszą cudów 
twoich , którzy mieszkaią na kraiac 
ziemi, które nastawaniem poranku 
i wieczora do wesela pobudzasz. __ 
x 10. Na- 
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| Tzekę ** przeszli suchą nogą; tame-; 


65. 66. Psalmy. 66. 67. 625 


„10. Nawiedzisz ziemię , i odwilzasz; o Boże! wypławileś na. ogniein, tak 
ią ; obficie 11 ubogacasz steamieniem) iako srebro pławione bywa. 
Bożym , napełany n wodami, igo-| tl. Nagnałeś nas był w sieć, a sci 
wiesz zboże ich, gdy ią tak przypra- | snąłeś uciskiem biodra nasże. 
wiasz. 12. Wsadziłeś człowieka na głowę 
11. Zagony ićy napawasz, brozdy |naszę; weszliśmy byli w ogien i w 
iey zniżasz, dzdżami ią o lrmiękczasz,| wodę, wszakżeś nas wywiodł na 
a nradzaiom tey blogosławisz. ochłodę: 
12. Koronutesz rok dobrocią twą,| 13: Przetoż wnidą do ddamu twega 
a ścieszki twoie skrapiasz Hłustością. |z całopaleniem, a oddamci śluby 
13. Skrapinsz pastwiska na pusty- | moie; 
niach, tak że i pagórki radością prze-| 14. Kióreć ślubowały wargi moie; 
pasane bywaią. ) i wyrzekły usta moie w uirapieniu 
14.  Przyodziewaią się pola stadami| moićm. 
owiec, a doliny okrywaią się zbo-| 15. Całopalenia z tłustych baranów 
žem, tak że wykrzykaią i śpiewaią. |będęcć ofiarował z kadziniėm, będęć 
ofiarował woły i kożły. Sela: 
Psalm LXVI. 16. Pódźcie, sluchaycie, a będą 
1. Do chwały Bożcy upomina dla| powiadał wszystkim, którzy się boi= 
śbraw rządu i władzy iego powsze-| Ce Boga, co uczynił duszy moiey: 
choży nad wszysikimi narody. IT. 17. Do niegom usty swemi wołał; 
ślabuiąc Bogu ofiary i chwały, iż du-| * wywyższałem go ięzykiein moim. 
szy icgo dobrze uczynił, 18. Byimnbyt * patrzał na nieprawość 
w sercu imoićim ; nie wysłuchałby był 
PAN. , *M.ch:3,4: 
19. Aleć zaiste wysłuchał Bóg, a 
był pilen głosu modlitwy moiey: 
20. Błogosławiony Bóg , który nie 
odrzucił modlitwy morey, ani od- 
iął miłosierdzia swego odemnie, 


Psalm LXVII. 


I. Żąda, żeby Bóg kościołowi swe* 
mu błogosławił, IE żeby tikowąż 
łaskę i innym narodom w Chrystusie 
obiawit, nawet i urodzajóm ziem= 
skim błogosławił. 


1. Przednieyszemu śpiewakowi pieśń 
psaumu. 

b. VWykrzykay Bogu wszystka zie- 

"mio! Spiewaycież psaliny na 

tliwałę imienia iego, ogłaszaycie 
sławę i chwałę iego. 

3. Rzeczcież Bogu: łakoś straszny 
w sprawach twoich! Dla wielkości 
mocy twoićy obłudnieć się podadzą 
nie Przy iaciele twai, 

„4. Wszystkać się ziemia klaniać , i 
pace będzie ; psalm śpiewać bę- 
zie imieniowi twemu. Sela. 

5. Pódźcież, a oglądaycie sprawy 
bze'; strasziiy iest w  sprawac 
śwoich przy synach ludzkich. 


6. Obrócił * morze w zismię suchą 


1. Przednieyszemi śpiewakoówi ma 
Neginoth psalm ku śpiewaniu. i 
2. Poze! zmiłuy się nad nami; a 
błogoslaw nam, rozświec 

oblicze twoie nad nami. Sela; 

3. Aby tak poznali na ziemi drogę 
twoię, a po wszystkich narodziechi 
zbawienie twoie. 

4. Tedy cię będą wystawiali naro- 
dowie, oRoze! Będą cię wysławiać 
wszyscy ludzie. c= 

5. Radować się będą i wykrzykać 
narodowie ; bo ty będziesz sądził * lu- 
dzi w sprawiedliwości, a narody 
będziesz sprawował na ziemi. Sela: 

ATA Ach. a,ig = 

6. dą cię wysławiać narodowie; 
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śm c się wesehli w niin. 
2Moy.14,21,22. **loz.3,16. Ps.114,3. 

7: Pannie w mocy swdy na wieki; 
oczy Iego patrzą na narody ; odporni 
nie wy Wyższą się. Sela. 

8. Kłogosławcież naradowie Boga 
naszego , I Ogłaszaycie głos chwaly 
łego: 

9. Zachował przy zdrowiu duszę na- 
Szę , a nie dał się powinąć nodze na- 
szey, 

40. Albowiemes nas dośwyzadczvł, 
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o Boże! Będą cię wysławiac wszyscy | 12. PAN dał slowo swe, ite, które 
ludzie. ) pociechy zwiastowały , zastęp wielki 

7. Ziemia także wyda urodzay swóy; |mówiących . č 
niech nam błogosławi Bóg, Bóg nasz. Sędz, 11, 34, 1 Sam, 18, 6, 

8. Niech nam błogosławi Bóg, a| 13. Królowie z woyski uciekali, 
niech się go boią wszystkie kraie |ucickali; ale ta, która przyglądała 
ziemi. domu , dzieliła łupy. 

14, Chociaście leżeć musieli między 
kotły, przecię będziecie iako golę- 
bica, mąiąca piora pośrzebrzone, a 
którey skrzydła iako żółte złoto. 

15. Gdy Wszechmogący rozproszy 
Króle w tey ziemi, wybieleiesz iaka 
śnieg na górze Salmon. 

16. Na górze Bożćy, na górze Ba- 
sańskićy , na górze pagórczystćy , na 
górze Basańskiey. 

17. Przeczże wyskakuiecie góry pa- 
purek na teyci górze ulubił so- 

ie Bóg mieszkanie , tamci PAN bę- 
dzie mieszkał na wieki. 

18. Wozów Bożych iest dwadzieścia 
tysięcy, wiele tysięc Aniołów ; ale 
PAŃ między nimi iako na Synai w 
świątnicy przebywa, j 

19. Wstąpiłeś * na wysokość, wio- 
dłeś poimane więżnie, nabrałeś da- 
rów dla Judzi, i nayodparnieysze; 
PANIE Boże! przywiodłeś, aby 
mieszkali z nami. *Efez.4,8. 

20. Błogosłavwony PAN; na kazdy 
dzień hoynie nas opatruie dobrami 
swemi, Bóg zbawienia naszego. Sela. 

21. On iest Bóg nasz B. g obfitego 
zbawienia; panuiący PAN z śmierci 
wywodzi. _, ) 

g2, Zaiste Bóg zrani głowę nieprzy* 
iaciół swoich , i wierzch głowy wło* 
sami nakryty chodzącegow grzechach 
swoich. 

23. Rzekł PAN: Wyprowadzę zaś 
swoie iako z * Basan, wywiodę ie 
zaś z ** głębokości marskiey. 

4Moy.21,33. ** 2 Moy. 14, 21. 

24. Przetoż będzie noga twoia zbro* 
czona we krwi , iięzyk psów twoic 
we krwi nieprzyiacielskiey. 

25. Widzieli ciągnienia twole Boże! 
ciągnienia Boga mego i Króla mego 
w świątnicy. 

26. Wprzód szli śpiewacy, a 18 
nimi graiący na Instrumenciech, 8 
w pośrzodku panienki biiąc w bębny. 
27. W zgromadzeniach błogosła- 
wcie Bogu, błogosławcie P Aya 

1ó* 


Psalm LXVIII. 


1. Dziękuie Bogu «sx otrzymane 
zwycięstwo nad możnymi niepizyja- 
cioły. I. Napomina do uważania 
deya spraw Bożych. II. Opi- 
suie okazały tryumf PAń:siio 


1.Przednieyszemu śpiewakowi psałm 
Dawidów ku śpiewaniu. 

2. powstanie * Bóg, a będą roz- 

proszeni nieprzyiaciele iego, 

i zuciekaią przed twarzą iego ci, któ- 
rzy go maią w nienawiści. 

* 4 Moy. 10, 35. 

3. Iako bywa dym rozpędzony , tak 
ie rozpędzasz ; iako się wosk rozpły- 
"wa od ognia, tak niezbożnicy pogi- 
ną przed obliczem Bozem. _ 

4. Ale sprawiedliwi weselic się i 
radować będą przed obliczem Bo- 
żem , i pląsać będą od radości. 

5. Spiewaycie Bogu, śpiewaycie 
psalmy imieniowi iego; gotnycie 
drogę tema, który ieżdzi na oblo- 
kach. PAN iest imię iego, radny- 
cież się przed obliczem iego. 

6. Qycean iest sirot , i sędzią wdów, 
Bogiem w (2 wół swym świętym. 
7. Bóg, który samolne * w rodo- 
wite domy rozmnaża, wywodzi 
więżnie z oków ; ale odporni mie- 
szkać muszą w ziemi suclićy. Ps.113,9. 

8. Boże! gdyś wychodził przed 
obliczem ludu twego, gdyś chodził 
po puszczy , Sela, 3 

9. Ziemia * się trzęsła, takze i nie- 
biosa rozpływały się przed obliczem 
Bożćm i ta góra Synai drzała przed 
twarzą Boga , Boga Izraelskiego. 
* 2 Moy. 20, 18. 

10. Deszcz obfity spuszczałeś hoy- 
nie, o Boże! na dziedzictwo twoie, 
a gdy omdlewsło, tyś ie zaś otrzeż- 
wiał. 

11. Zastępy twoie mieszkaią w nićm, 
któreś ty dla ubogiego nagotował 
dobrotą twoią , a Boże! 
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którzyście z narodu Izraelskiego. Tu 
niech będzie Beniamin maluczki, któ- 
ry ie opanował ; 

28. Tu Ksiązęta Iudskie, i hufy 
ich, Książęta Zabulońskie, i Ksią- 
żęta Neftalimskie, 

29. ARa cię Bóg twóy siłą; 
utwirdź, o Boże! to, coś w nas 
sprawił. 

30. Dla kościoła twego , który iest 
w leruzałemie, będąc * Królowie da- 
ry przynosić. *2Kron.32,23. Ps.76,12. 

31. Poraż poczet Kopiyników, zgro- 
madzenie mocnych wodzów . i ludu 
buynegn, harde, chlubiące się kę- 
sem srebra; rozprosz narody pragną- 
ce woyny. 

32. Przyidąć zacne Książęta z Egi- 
ptu; Murzyńska ziemia pośpieszy się 
wyciągnąć ręce swe do Boga. 4 
33 Królestwa ziemi! śspiewayciez 
Bogu, spiewaycie PANU. Sela, 

34 Temu, który ieżdzi na naywyż- 
szych niebiosach od wieczności; 
oto wydawa głos swóy, głos mocy 
swoijey. 

35. Przyznaycie moc Bogu, nad 
Izraelem dostoyność iego , a wielmo- 
zność iego na obłokach. 

36. Strasznyś iest, o Boże! z A 
z" przybytków twoich; Bóg Izrael- 
skisam Jawa moc i siły ludowi swe- 
mu. Niechayże będzie Bóg błogosła- 
wiony. 


Psalm LXIX. 

I. Ciężkości i niewinność swoię 
pokazawsz Prorok, prośi, żeby po 
AN SOUłochał i poratował, II. 
Ubiecnie za to Bogu dać chwałę i z 
innymi wiernymi. 
1. Przednieyszemu 
osannim Flm Dawidów. 

* ybaw mię, o Boże! boc 
Przyszły wody aż do duszy 


WASZ na 


moićy. 

3. Pogrążony iestem w głębokićm 
blocie , gdzie dna niemasz; przysze- 
diem w głębokości wód, a nawainość 
ich porwała mię. 

4. Spracowałem się wołając, wy- 
śchło gardło moie; ustały oczy moie, 
gdym oczekiwał Boga moiego. 

5, Więcey iest tych, którzy mię 
Maią w nienawiści bez przyczyny, nie 


Psalmy. 
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włosów na głowie m»ićy ; zmocnili 
się ci, którzy mię wygubić usiłtią, 
a są nieprzyiaciołmi mymi niesłu- 
sznie ; czegom nie wydari, musiałem 
nadgradzac. 

6. Boże! ty znasz głupstwo moie, a 
występki moie nie są tayne przed 
toba. 


7. Niechayże nie będą zawstydzeni 
dla mnie ci, którzy na cię oczeki- 
waią PAnie , PAnie zastępów ! miech 
nie przychodzą dla mnie do hańby ci, 
którzy cię szukaią , o Boże Izraelski! 

8. Bo dla ciebie ponoszę urąganie, 
a zelżywość okryła oblicze moie. 

9. Stałem się SEVA braciom moim, 
a cudzoziemcem synom matki moiėy, 

10. Przeto, że gorliwość * domu 
twego zżarla rmnię, A urąganie urą- 
gaiących tobie przy padło na mię. 

* lan. 2, 17. Rzym. 15,3. 

11. Gdym płakał i trapił postem du- 
szę moię, stało mi sięto poliarbieniem. 

12. Gdym wziął na się wór miasto 
szaty , byłem u nich przypowieścią. 

13. Mówili o mnie ci, którzy sie- 
dzieli w bramie, a byłem piosnką * 
utych, którzy pili mocny napóy- 

$ Iob. 30, 9. 

14. Ale ia obracam modlitwę moię 
do ciebie, PANIE! czas iest upo- 
dobania twego; o Boże! według 
wielkości miłosierdzia twego wysłu= 
chayże mię, dla prawdy zbawienia 
twego. 

15. Wyrwi mię z błota, abym nie 
był pogrążony ; niech będę wyrwa- 
ny od tych, którzy mię nienawidzą, 
iako z głębokości wód ; 

16. Aby mię nie zatopiły strumienie 
wód , i nie pożarła glębia , i nie za- 
warła nademną studnia wierzchu 
swego. 

17. Wysłuchayże mię, PANIE! 
boć dobre iest miłosierdzie twoje ; 
według wielkiey tości twoićy wey- 
rzy na mię. 

18. Nie zakrywayże oblicza twego 
od sługi swego, boin iest w utrapie- 
niu; pośpieszże się, wysłuchay mię. 

19. Przybliz się do duszy moicy; 
a wybaw ią ; dla nieprzyiaciót moich 
odkup mię. £ <w 

20. Ty znasz pohańbienie moe» a 
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tobąc są wszyscy nieprzyiaciele moi. 

21. Pohańbienie pokruszyło * serce 
moie, z czegom był „oe ; oczeki- 
wałem, zaliby się mnie kto užalil, 
ale kt ** nie byl; zaliby mię kto po- 
cieszył, alem nie znalazł. *Matt.27,39. 

*x Luk. 23, 49. 

22, Owszem miasto pokarmu poda- 
li mi * żółć, a w pragnieniu moiem 
= najoili mię octem. »Matt.27,34 

** Matt: 27, 48. Mark. 15, 23. 
lan. 19, 29. 

23. Niechayże im będzie stół * ich 
przed nimi sidłem , a szczęście ich na 
upadek. *Rzym.11,9. 

24. Niech się zaćmią oczy ich, aby 
nie widzieli, a biodra ich niech się za- 
wżdy chwieią. 

25. Wyliy na nie rozgniewanie 
swole, a popędliwość gniewu twe- 
go niech ie ogatnie. 

26. Niech będzie mieszkanie ich * 
puste: w namiotach ich niech nikt 
nie mieszka, *Dzie.1,20. 

27. Bo tego, któregoś ty * ubił, 
prześladuią , a o boleści poranionych 
twoich rozmawiaią. 

* Izai, 53, 4. Matt.26, 31. 

28. Przydayże nieprawość ku nie- 
prawości ich, a niec nie przychodzą 
do sprawiedliwości twoiey. 

29, Niech będą wymazani z ksiąg 
zywiących, a z sprawiedliwymi niec 
nie będą zapisani. FZ 

30. lamci ring „i zbolały ; lecz 
zbawienie twoje, Boze! na mieyscu 
bespiecznem postawi mię. 

31. Tedy będę chwalił imię Boże 
pieśnią, a będę ie wielbił z dzięk- 
czynieniem. 

32. A będzie to przyiemnieysza PA- 
NY, niżeli wół albo cielec rogaty z 
z razdzielonemi kopytami. 

83. To widząć pokorni rozraduią 
się, szukaiąc Boga, a ożyie serce ich. 

34, IZ wysłachywa PAŃ "ubogich, 
a więźniami swymi nie gardzi. 

* Ps, 34, 7, 

35. Niech go chwalą niebiosa i zie- 
mia, morze i wszystko, co się w 
nich rucha, 

36. Bogci zaiste zachowa Syon, i po- 
budnie miasta ludskie; i będą tam 


PSALMI. 
zelżywość moię, i wstyd móy: przed 
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mieszkać, a ziemię tę dziedzicznie 
otrzymaią. 

37. Także i nasienie sług, iego dzie- 
dzicznie ią otrzyma, a którzy 
łuią imię iego, będą w niey mie- 


szkac. 
Psalm LXX. 
Ten psalm i słowy 1 rozumieniem 
zgadza się z cząstką ostatnią psulmu 
Át. 


1, Przednieyszemu spiewakowi psalm 

Dawidów na wspominanie. 

2. fjoże ! pośpiesz się, abyś mię wy- 
rwał; PANIE! pośpiesz się, 

abyś mi dał ratunek. 

3. Niech będą * zawstydzeni i po- 
hańbieni, którzy sznkaią duszy moa- 
iey; niech się obrócą na wstecz, i 
niech będą poliaubieni, którzy mi zle- 
go życzą. *Ps.35,4, Ps.40,15. 

4. Niech się obrócą nazad za to, że 
mię chcą pohanbić ci, którzy mi mó- 
wią: Eley, hey! 

5. Ale niech się wesela i raduią w to- 
bie wszyscy, którzy cię szukaią, a 
którzy miłuią zbawienie twoie, niech 


mówią zawzdy: Uwielbiony bądz, | 


Boże nasz! 

6. lamci nędzny i ubogi; o Boże! 
pośpiesz się kusmnie ; tyś iest pomo- 
cą moią, i wybawicielem moim; PA- 
NIE! nie omieszkiwayże. 


F s a lm- LXXI 
1. W prześladowaniu Absalomowóm 
do Boga się ucieka, sobie wybawie” 
nia żądaiąc. JI. dła tego, iż w PA: 
NU z dzieciństwa ufał, który go í 
przedtym wybawiat, drog swuicli 
uczył, i w starości go nie opuści. 
YW tobie, PANIE! * nadzieię mami 
niech na wieki 
będę. *Ps,31,2.3: 

2 Według sprawiedliwości twej 
wybaw mię, i wyrwi mię; nakłoń kit 
mnie ucha twego, i zachoway mię. 

3. Bądź mi skałą anieszkania, gdzie 
bym zawżdy uchodrił ; przykazałeś 
* aby mię strzeżono; boś ty skałą mo* 
ią i twirdzą moią. *Ps.91,11: 

Matt. 4,6. Luk. 4, 10. 

4. Boże móy! wyrwi mię z ręki nie” 
zbożniła, z ręki przewrotnego * 
gwaltownika ; 


6. Albo" 


mi- | 


pohańbiony nie 
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5. Albowiemeś ty oczekiwaniem 
moićóim, PANIE! PANIE! nadzieio 
moia od młodości moiey, 

6. Na tobiem spoległ zaraz z żywo- 


ta; tyś mię wywiodł z żywota malki 


$ 


opowiem rami 
wi, 1 Wszystkięm potomkom moc 


moicy; w tobie chwala * moia za- 
a. *5Mloy.t0,21. 1Kor.1,31. 

7. lako dziwowisko byłem u wielu; 
wszakże tyś iest mocną nadzieią mcią. 

8. Niechay będą napełnione usta 
moie chwałą twoią, przez cały dzień 
sławą twoią. 

9. Bie odrzucayże mię w starości 
moiey; gdy ustanie siła moia, nie 
Opuszczay mię. 

10. Albowiem mówili nieprzyiaciele 
moi przeciwko mnie, a ci, którz 
czyhali na duszę moię, radę uczynili 
spolem, 

11. Mówiąc: Bóg go opuścił, gon- 
cież go, a poimaycie go; boc niema, 
ktoby go wyrwał. 

12. Boże! nie oddalayze się ode 
mnie ; o Boże méy! pośpieszże się na 
ratunek móy. 

13. Niechże będą * zawstydzeni, 
niech zginą przeciwnicy duszy nio- 
ley; niech będą okryci zelżywością 
i wstydem, którzy mi szukaią złego. 

* Ps. 35,4. Ps. 40,15. Ps. 70,8. 

14. Aleć ia zawżdy oczekiwać będę, 
a tym więcćy rozszerzę cliwałę twoię. 

15. Usta moie opowiadać będą spra- 
wiedliwość twoię, cały dzień zbawie- 
Nie twoie, aczkolwiek liczby iego nie 
wiem. 

16. Przystąpie do wysławiania wsze- 

akićy mocy PANA panuiącego, będę 
spominat własną sprawiedliwość 

oie, 

17. Boże! nczyłeś mie od młodości 
moicy, i opowiadam aż po dziś dzień 

ZiwNne sprawy twoje. 

Aie Pizetoż aż do starości i sędzi- 
© opuszczay. mię, Boze! aż 
ę twoie temu narodo- 


twoię. 

19. Bo sprawiedliwosc twoia, Boże! 
Wywyzszona lest, Czynisz zaiste rze- 
Czy wielkie. Boże! “któż Er Doda 
bien tobie * "1 
20. Który, acześ przepuścił na mię 
wielkie i ciężkie uciski , wszakże AM 
tig do żywota przywracasz mię, a z 


Psalmy. 
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przepaści ziemskich zasię wywodzisz 
mię. 

21. Rozmnożysz dostoyność moię, A 
zasię ucieszysz mię. 

22. A ia też wysławiać cię będę na 
instrumenciech myzycznych , i pra- 
wdę twoię, Boże móy! będęc spie- 
wał przy harfie, © Święty Izraelski ! 

23. Rozraduią się wargi moie, gdyć 
będę śpiewał, i dnsza moia, którąś 
wykupił. 

24. Nad to ięzyk móy będzie opo- 
wiadat przez cały dzień sprawiedli- 
wość twoię; bo się zawstydzić, i hań- 
bę odnieść musieli ci, którzy szukali 
nieszczęścia mego, 


Psalm LXXII. 


I. Dawid przed śmiercią synowi 
Salomonowi i ludowi dobrych rzeczy 
od Boga ząda. H. Króiesiwa Chry- 
stusowego sprawiedliwość, szerokosó; 
sławę i trwałość opisawsty, Bogu 
dziękuie. 

t. Salomonowi. 

Boże! day Królowi sądy twoie, a 
sprawiedliwość twoię synowi krów 
lewskieanu. 

2. Aby sądził ład twóy w sprawie- 
dliwości, a ubogie twoie w prawości. 

Sk AGE góry ludowi pokoy, * 
a pagórki sprawiedliwość. 

* 1 Król. 4, 24. 

4. Będzie sądził ubogie z ludu, a wy- 
bawi syny ubogiego ; ale gwałtowni- 
ka pokruszy. 

5. Będą się bac ciebie, 
miesiąc trwąc będzie, o 
do narodu. 

6. fako zstępuie deszcz na pokoszo- 
ną trawę, a deszcz kraplisty skrapia- 
iący ziemię : 

t. Tak A ord) 
dni iego, a będzie obf 
dokąd miesiąca stawa. : 

8. Będzie panował od morza aż do 
morza, i od rzeki * aż do kończyn zie- 
mi. *| Król.4.21. 

9. Przed nim padać będą mieszkaią - 
cy ną pustyniach, a nieprzyiaciele ie" 

o proch lizać będą. 

10. Królowie od morza i z wysep da- 
ry mu BEA RAE BiP 
i inki oddadzą. 
scy i Sabeyscy upomin i. i ce 


peki słońce i 
narodn až 


zakwitnie zą 
itość pokoiu, 
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11. I będą mu się kłaniać wszyscy 
Krółowie; wszyscy narodowie służyć 
mn będą. 

12. Albowiem wyrwie ubogiego 
wolaiącego, i nędznego , który nie- 
ma pomocnika. 

13. Zmiłuie się nad ubogim, i nad 
nierlostatecznym, a duszę nędznych 
wybawi. ` 

14, Od zdrady i gwałtu wybawi du- 
szę ich ; bo droga iest krew ich przed 
oczyma Iego. 

15. I bota. żył, a dawać mu będą 
złoto Sabeyskie , i ustawicznie się za 
nim modlić będą, cały dzień błogo- 
sławić mu będą. 

16. Gdy się wrzuci garść zboża do 
ziemi na wierzchu gór, zasznini tako 
Liban urodzay iego, a mieszczanie za- 
kwitną iaka zioła polne, 

17. limię iego będzie na wieki, po 
kąd słońce trwa, dzieilziczyć będzie 
imię iego, a błogosławiąć sobie w 
aw wszyscy narodowie, wielbić go 

ędą. 

RANGE ARE PAn Bóg, Bóg 
Izraelski, który sam cuda czyni. 

19. I blogosławione i nię chwały ie- 
go na wieki, a niecli będzie napełnio- 
na chwałą iego wszystka ziemia. 
Amen, Amen. 

20. A tuc się kończą modlitwy Da- 
wida, syna lsaiego. 


Psalm LXXII. 

J]. Upomina, żeby mikt złym szczę- 
ścia nie zayrzał, II. Dae znać, że ij 
onby się był za numi uniosł, by się 
był z słowa Bożego nie nauczył, że| 
szczęście ich niewarowne. III. 
Boga się wraca, a na uim samym 
przestawać obiecuie, | 


1. Psalm Asafów. 

Zsisteć dobry iest Bóg Izraelowi, 
ui lym, którzy s} czystego serca. 

2. Ale nogi moie malo się były nie 
potknęły, a blisko tego było, że ma- 
ło nie szwankowały kroki moie, 

3. Gdym był zawiścią poruszon 
przeciwko i e szczęście 
niepobożnych. 

4, Bo nie maią związków aż do 
śmierci, ale w całości zostawa siła ich. 

5. W pracy ludzkiey nie są, a kaźni, 
iako inni ludzie, nie doznawaią. 
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6. Przetoż obtoczeni są pycha, iako 
łańcuchem złotym, a przyodziani 
okrutnością, iako szatą ozdobną. 

7. Wystąpiły od tustości oczy ich, 
a więcey maią nad pomyślenie serca. 

8. Kezpuścili się, i mówią złośliwie; 
o uciśnieniu bardzo hardzie mówią. 

9. Wystawiaią przeciwko niebu usta 
swe, a ięzyk ich krąży po ziemi. 

10. A pac? na to przychodzi lud 
iego, gdy się im wody iuż wierzchem 

eią, 

11. Ze mówią: lakoż ma Bóg o tym 
wiedziec? albo mali o tym wiado- 
mość Naywyższy? 

12. Albowiem oto, ci niezbożnymi 
będąc, maią pokoy na świecie, i na- 
bywaią bogactw. 

13. Próżno tedy w czystości chowam 
serce moie, a w niewinności ręce mo- 
ie omywani. 

14. Ponieważ mię cały dzień biią, a 
karanie cierpię na każdy poranek. 

15. tlzekęli: Będę też tak o tym 
mówił, tedy rodzay synów twoic 
rzecze, żem im niepraw. 

18. Chciałemci tego rozumem do- 
ścignąc, ale mi się to trudno zdało; 

17. Ażem wszedł do świątnicy Bo- 
że a tum porozumiał dokończenie 
ich. 

18. Zaprawdęś ie na mieyscach śli- 
skich postawil, a podawasz ie ną spu- 
stoszenie . 

19. Oto, iakoć przychodzą na spu- 
stoszenie! niemal w okaimgnieniu 
niszczeią i giną od strachu. 

Są iako sen temu, co ocucił; 
PANIE! gdy ie obudzisz, obraz ich 
lekce powazysz. 

21. Gdy zgorzkło serce moie, a ner- 
ki moie cierpiały kłocie, 

22. Zgłupiałem był, a nicem nie ro- 
zuniiat, byłem przed tobą iako bydlę. 

23. A wszakże zawżdy byłem z to- 
bą; boś mię trzymał za prawą rękę 
moig. 

24. Według rady swey prowadź 
mię, a potym do chwały przyymiesz 
mię, 

23, Kogozbym innego miał na nie- 
bie? I na ziemi oprócz ciebie w ni- 
kim innym upodobania nie mam. 

26, Choć 
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mego, i działem moim na wieki. 


27. Gdyż oto ci, którzy się oddalaią 
od ciebie, zginą; wytracasz te, któ- 
rzy cudzołożą odstępowaniem od cie- 


bie. 

28. Aleć mnie naylepsza iest trzy- 
mac się Boga; przetoz pokładam w 
PANU panuiącym nadzieię moię, 
abym opowiadał wszystkie sprawy 
iego. 

Psalm LXXIY. 


1. O wybawienie Boga prosząc przy- 
pomina przymierze, cuda i dobrodziey- 
stwa iego przeszłe. Il. złość i po- 
stępki nieprzyiaciół opisuie. . III, i 
na pomstę przeciwko nim PANA Bo- 
ga wzywa, 


t. Pieśń wyuczaiąca, podana Asa- 
fowi. 
przeczżeś nas, o Boże! do końca 

odrzucił? Przeczze się rozpaliła 
zapalczywość twoia przeciwko o- 
wcom pastwiska twego ? 

2. Wspomni na zgromadzenie two- 
ie, któregoś sobie zdawna nabył i od- 
kupił, na pręt dziedzictwa twego, na 
tę górę Syon, na którey mieszkasz, 

3. Pośpieszże się na srogie popusto- 
szenie; o iako wszystko poburzył nie- 
przyiaciel w świątnicy ! 

„4. Ryczeli nieprzyiaciele twoi w po- 
śrzod zgromadzenia twego, a na znak 
tego zostawili wiele chorągwi swoich. 

5. Za rycerza miano tego, który się 
Ł wysoka z siekierą zanosił, rąbiąc 

Tzewo wiązania iego. 

6. A teraz iuż z rzezania iego na po- 
rząd siekierami i młotami tłuką. 

„(> Założyli * ogień w świątnicy two- 
1ey, a obaliwszy na ziemię splugawili 
przybytek imienia twego. 

|. *2 Król. 25,9. 

8. Mówił w sercu swoióm: Zburz- 
my ie poson; popalili wszystkie 

rzybyt l Boże w ziemi. 

RZ Znaków naszych nie widziemy; 
iuż niemasz Proroka, į niemasz mię- 
dzy nami, któryby wiedział, póki to 
mA trwac. b 

10. Dokądżeć, o Boże! przeciwnik 
będzie urągać? izali nieprzyjaciel bę- 
dzie bluźnił imię twoie aż na wieki? 


Psalmy. 


26. Choc ciało moie, i serce moie 
ustanie, iednak Bóg iest skałą serca 
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11. Przeczże zstrzymywasz ręekętwo- 
ię? a prawicy swey z zmadrza swego 
cale nie dobędziesz ? 

12. Wszakieś ty, Boze! zdawna 
Królem moim ; ty sprawuiesz hoyne 
zbawienie w pośrzod ziemi. 

13. Tyś mocą twoią rozdzielił * mo- 
rze, a potarieś ułowy wielorybów w 
wodkch. *2Moy.14,21. 

14. Tys skruszył głowę Lewiatana, 
dałeś go za pokarm ludowi na pu- 
szczy. 

15. Tys przerwał źrzódła * i opoki; 
tyś osuSzył ** rzeki bystre. 

* 2 Moy. 17, 5.6. 4 Moy. 0, 11. 
Ak Tor, 3, 13. 

16. Twóyci iest dzień, twoia też i 
not; tyś uczynił światło i słońce. 

17. Tys założył wszystkie granice 
ziemi ; lato * i zimę tyś sprawił. 

x1 Moy.1,14. r. 4, 22. 

13. Wspomnize na to, że nieprzyia- 
ciel zelżył PANA, a lud szalony iako 
urąga imieniowi twemu. 

19. Nie podawayże tćy kupie duszy 
synogarlicy twoiey; na stadko ubo- 
gich twoich nie zapominay na wieki. 

20. Obeyrzy się na przymierze two- 
ie; albowiem i nayciemnieysze kąty 
ziemi pełne iaskiń drapiestwa. 

21. Miechayże nędznik nie obchodzi 
z hańbą; ubogi i żebrak niechay 
chwali imię twoie. 

22. Powstańże, o Boże! uymiy się 
o sprawę twoię; wspomni na pohan- 
bienie twoie, które się dzieie od sza- 
lonych na'każdy dzień. l 

23. Nie znpominayże wykrzykania 
nieprzyiaciół twoich, i huku tych, co 
przeciwko tobie powstawaią, który 
się ustawicznie sili. 


Psalm LXXV. 
+ 1. Dziękuie Bogu, iż go z prześlado» 
wania Saulowego wyswobodził. II. 
Slubuie, że po dosiąpieniu królestwa 
ono chce rządzić sprawiedliwie, III. 
Bogu dzięki oddawać, złych powścią- 
gać, a dobrych szanować obiecuie, 

1. Przednieyszemu śpiewakowi, ia- 
ko: Nie zatracay, psalm i pieśń Asa- 
fowa. À j 
A> Wystawiamy cię, Boże! wysta: 

wiamy: bo bliskie imię twoie; 
opowiadają to dziwne sprawy t o x 
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sprawiedliwie sadzic będę, 

4. Rostapiła się ziemia, i wszyscy 
obywatele ićy; ale ia utwirdzę słupy 
iey. Sela. ` 

5. Rzekę szalonym : Nie szaliycie, a 
niejrobaznym: Nie podnoście rogów. 

6. Nie podnoście przeciwko Nay- 
wyższemu rogów swych, a nie mów- 
ie krnąbrnie. 

7. Bo nie od wschodu, ani od zacho- 
dn, ani od puszczy przychodzi wy- 
wy zszenie. 

€. Ale Bóg, sędzia, tego poniża, a 
owego * wy wyższa. *Dan.5,21. 

9. Zaiste kielich iest w ręku PAn- 
skich, a ten wina mętnego nalany; z 
tegoz nalewacj będzie, tak że i dro- 
zdze iego wysą 1 wypiią wszyscy nie- 
pobazni ziemi. 

10. Ale ja będę opowiadał sprawy 
PAnskie na wieki, bęcię śpiewał Bogu 
Takubowemu. 

11. A wszystkie rogi niezbożnikom 

oztrącam ; ale rogi sprawiedliwego 
= wywyższone. 


Psalm LXXVI. 

1. Lud ludski Bogu dziękuie, że 
ywcysko Sennacherybowe przęz Anio- 
łu porazit, i na łup podał, IJ. Do 
dziękczynienia inszych upomina, 


1. Przednieyszemu śpiewakowi na 
Neginoth, psalm i pieśń Asalowi, 


2. J naiomy iest Bóg w [udskiśy zie- 
" mi, w Izraelu wielkie imię iego. 

3. W Salemie iest przybytek iego, a 
mieszkanie iego na Syonie. 

4. Tamci połamał ogniste strzały łu- 
ków, tarczą, i miecz, i woynę. Sela. 
» 5. Zacnymęś się stał i dosioyrym z 
gor łnpiestwa. è 

6. Ci, kiórzy byli serca mężnego, 
podani są na łup, zasnęli snem swoim, 
nie znaleźli męzni rycerze siły w ręku 
swych. 

7. Od gromienia twego, o Boże Ia- 
kubów ! twardo zasnęli i wozy i ko- 
nie. 

8. T'ys jest, ty bardzo straszliwy; i 
któż iest, coby się ostał przed obli- 
czem twoióm, gdy się zapali gniew 
twóy? 


rSALMI. 
3. Gdy przyydzie cats ułozony , 1a 
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9. Gdy z nieba dawasz słyszeć sąd 
swdy, zienua się lęka i ucicha ; 

10. Gdy Bóg ua sąd powstawa, aby 
wybawił wszystkie pokorne na ziemi. 
Sela. 

11. Zaiste i gniew człowieczy chwa- 
hc cię musi, a ty ostatek zagniewania 
skrocisz, 

12. Śluby * czyńcie, a oddawaycie 
ie PANU Bogu waszeniu wszyscy; któ- 
rzyście około niego, wszyscy przy- 
noście dary stwasziiemu. *Ps.61,9. 

13. Onci odeymue ducha Książę: 
tom, a on iest na postrach Królom 
ziemskim, 


LXXVII. 


Naucza, że pobożni w utrapieniach 
dusznych i cielesnych cieszyć się ma- 
ią przykładami łaski, dobrotliweści, 
zliiowania i cudów PAńskich, a oso- 
bliwie wybawieniem ludu z Egiptu i 
przez puszczą prowadzeniem, 


Psalm 


1. Przednieyszemu śpiewakowi dla 
ledytuna psalm Asatów. 


2. (;łos móy podnoszę do Boga, kie- 
dy wolam ; głos móy podno- 
szę do Boga, aby mię wysłuchał. 

3. W dzień utrapienia mego szuka- 
łem PAaa: wyciągałem w nocy ręce 
moie bez przestania, a nie dała się 
ncjeszyć dusza moia. 

„4. Wspominałem na Boga, *a trwo- 
zyłem sobą ; rozmyślalem, a utrapie= 
niem ściśniony był duch móy. Sela. 

* Izai. 26, 16. 

5. Zatrzymywałeś oczy moie, aby 
czuły; potartym był, azem nie mogł 
mówic. 

6. Przychodziły mi na pamięc dni 
przeszłe i lata dawne. 

7. Wspominałem sobie na śpiewanie 
moie; w nocyim w sercu swem ro- 
zmyślał, i wywiadował się o tym 
duch móy, mówiąc: 

8. Izali mię na wieki odrzuci PAN, 
a więcey mi iuz Jaski nie ukaże? 

9. Izali do końca ustanie miłosier= 
dzie iego, i koniec weżmie słowo o 
rodzain aż do rodzaiu? zali zapo- 
raniał Bóg, zmiłować się ?. | 

10. Izali zatrzymal w gniewie litości 
swoje ? Sela. | 

11. I 
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11. I rzekłem: Tac iest śmierć mo- 
ia: wszakże prawica Naywyższego 
uczyni odmianę. 

12. Wspominac sobie będę na spra- 
wy PAńskie, a przypominać sobie 
będę dziwne sprawy twoie, zdawna 
uczynione. 

13. 1 będę rozmyślał o wszelkiem 
dziele twoićm, i o uczynkach twoich 
będę mówił : 

14. Boże! święta jest droga twoia. 
Któryż Bóg iest tak wielki, iako Bóg 
nasz ? . 

15. Tyś iest Bóg, który czynisz cu- 
da; podałeś do znajomości między 
narody 'noc twoię. 

16. Odkupiłeś ramieniem twoiem 
lud swóy, syny lakubowe i Iózefowe. 

ela, . 

17. Widziały cię * wody, o Boże! 
widziały cię wody, i ułękły się, i 
wzruszyły się przepaści. *-Moy.14,21. 

18. Obioki wydali powodzi; nie- 
biosa wydały gromy, 8 strzały twoie 
tam i sam biegały. ? 

19. Hauczało grzmienie twoie po 
obłokach, błyskawice oświeciły okrąg 
ziemi, ziemia się wzruszyja i za- 
trzęsła. | 

20. Przez morze była droga twoła, 
a ścieszki twoie przez wody wielkie, 
Wszakże śladów twoich znac nie było. 

21. Prowadziteż lud twóy, iako sta- 
do * owiec, przez rękę Moyzesza i 

Arona. *Moy.14,15. Ps,/8,52. 

Ps. 80,2. 


Psalm LXXVMI 


I. Tzraclczyki upomina do uważa- 
nia ninki od Boga podanćy i zaleco- 
nóy, a od przodków ich pogardzonćy. 
II Wylicza dobrodszieystwa Rode, pa- 
kazanie: w wywiedąeniu z Bgiptu i na 
Lewe! iw tym, że odrzuciwszy 
CzieSięCioro pokolenie, lude i dam 
Diwieów sohis obrał, w luórvm ha- 


płaństwe, i królestwa PANA Chry- 
Sliisa POBLAROWiĄ, 


4. Pielt, wynczającą, podana Asafo- 

wi. 

Słachay, ludu móy ! zakonu mego ; 
nakfońcież usgi swych do słów ust 

moich. ab 

2. Otworzę w podobieństwo usta * 


Psa) my. 
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moie, a będę opowiadał przypowia- 
stki starodawne. 


*Ps.4V,3. 
Matt. 13, 35. 
3. Cosmy słyszeli, i poznali, i co 


nam oycowie nasi opowiadali, 


4. Nie zataimy tego przed synami 


ich, którzy przyszłym potonikom 
swoim opowiadac będą chwały PAŃ- 
skie, i moc iego, i cuda iego, które 
czynił. 


5, Bo wzbudził świadectwo w laku- 


bie, a zakon wydał w Izraelu; przy- 
kazał * oycom naszym, aby to do wia» 
domości podawali synom swoim, 


* 


5 May. 4,%. r. 6,7. 
6. Aby poznał wiek potomny, syno» 


wie, którzy się narodzić mieli, aoni 
zaś powstawszy aby to opowiadal sy» 
nom swọnn ; 


7. Aby pokładali w Bogu nadzieię 


swoię, a nie zapominali na sprawy 
Boże, ale strzegli przykazań iego; 


8. Aby się nie stali iako oycowie ich 


narodem odpornym i niepaslusznym, 
narodem, który nie wygotował serca 
swego, aby był wierny Bogu duch 
iego. 


9. Albo iako synowie Efrajmowi * 


zbroyni, którzy, choć umieli z łuku 
strzelać, wszakże w dzień woyny tył 


podali. *|Kron.7,il, 
10. Bo nie przestrzegali przymierzą 


Bożego, a według zakonu iego zbra- 
niali się chodzic. 


11. Zapomnieli na sprawy iego, ina 


dziwne dzieła iego, które im pokazo. 
wał. 


12. Przed oycami ich czynił cuda w 


ziemi Egipskićy, na poln Soan. 


13. Rozdzielił * norze, i przepro- 
wadził ie, i sprawil, że stanęły wod 
*Moy,14,21. r.15,8. 
t4. Prowadził * je w obłoku we 
dnie, a każdćy nocy w iasnym ogniu. 
*2 Moy.13,21. Ps. 105,39, = 
15. Roszczepił * skały na puszczy, a 
napoił ie, iako z przepaści wielkich. 
* 2Moy.17,6. AMoy.20,L1. Ps.105,4[, 
1 Kor.10,4. Mądr.11,4, 
16. Wywiodł strumienie z skały, a 
uczynił, ze wody ciekły iako rzeki, 
17. A wszakże oni przyczynili grze- 
chów przeciwko niemu, a wrzuszyli 
Naywyzższego na puszczy do gniewn; 
19. I kusi Tioga w sercu swem, ŻĄ4- 
daiąc 
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daiąc pokarmu według lubości * swo- 
iey. p 


słowy: Izali może Bóg zgotować stół 
na tey puszczy ? 

20. Oto, uderzył w skałę, a wypły- 
nęły wody, i rzeki wezbrały; izali 
tez będzie mogł dac chleb ? fali na- 
gotnie mięsa ludowi swemu ? 

21. Przetoż usłyszawszy * to PAN, 
rozgniewał się, a Cs się zapalił 
przeciw lakubowi, także i popędli- 
wość powstała przeciw Izraelowi. 

* 4 Moy.11,1. 

22. Przeto iż nie wierzyli Bogu, a 
niemieli nadziei w zbawieniu iego; 

23, Choć był rozkazał obłokom z 
góry, i forty niebieskie otworzył, 

24. I spuścił im iako deszcz mannę * 
ku pokarmowi, a pszenicę niebieską 
dał im. *2Moy.16,14. 4Moy.11,7. 

lan.6,31. 1 Kor.10, 3. 

25. Chleb mocarzów iadł człowiek, 

a zesłał im pokarmów do sytości. 


26. Obrócił wiatr ze wschodu na po- 
wietrzu, a przywiodł mocą swą wiatr 
z południa ; 

27, I spuścił na nie mięso iako proch, 
a ptastwo skrzydlasie iako piasek 
morski. ; 

28. Spuścił ie w pośrzod obozu ich, 
wszędy około namiotów ich. 

29. I iedli, AE: byli hoynie, i 
dał im czego żądali. 

30. A gdy ieszcze nie wypełnili zą- 
dości swey, gdy ieszcze pokarm był 
w uściech ich : *4Moy.11,33. 

31. Tedy zapalczywość Boza przy- 
padła * A nie, pobił tłuste K 
przednieysze z Izraela porazit, 

* 4 Moy. 11,33. 1 Kor. 10,4. 
32. Ale w tém wszystkićm ieszcze 
grzeszyli, i nie wierzyli cudom iego ; 

33. Przetoż sprawił, że marnie do- 
konali dni swoich, i lat swoich w 
strachu, 

34. Gdy ie tracił, ieżliże go szukali, 
i nawrocili się, a szukali ż rana Boga, 

35. Przypominaiąc sobie, iż Bóg 
był skałą ich, a Bóg naywyższy od- 
kupócielem ich. 

36. (Aczkolwiek pochlebiali mu 
usty swemi, iięzykiem swoim kłama- 
li mu. 
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37, A serce ich nie było szczere przed 


*4Mnvy.11,4. | nim, ani wiernymi byli w przymierzu 
19. A mówili przeciwko Bogu temi | iego.) cda 8 > 


38. Oniednak będąc miłosierny od- 
puszczał nieprawości ich, a nie zalra- 
cał ich, ale częstokroć odwracał 
gniew swóy, a nie” pobudzał wszy- 
stkiego gniewu swego; 

39. Bo pamiętał, ze są ciałem, wia- 
trem, który * odchodzi; a nie wraca 
się zas. *[ak.4,14. 

40. Iako go często draźnili * na pu- 
szczy, i do boleści przywodzili na pn- 
styniach ? *AMoy.14,12. 

1. Bo coraz kusili Boga, a Święte- 
mu Izraelskiemu granice zamierzali. 

42. Nie pamiętali na rękę iego, i na 
on dzień, w który ie wybawił z utra- 
pienia ; . 

43. Gdy czynił w Egipcie znaki swo- 
ie, a cuda swe na polu Soan ; 

44. Gdy obrócił w krew * rzeki ich, 
i strumienie ich, tak że z nich pić nie 
mogli. *Moy.?7,20. 

45. Przepuścił na nie rozmaite * ua 
chy, aby ie kąsały, i żaby, ** aby ie 
Supi A *ŚMoy.8,24. *koMoy4,6. 

46. I dał chrząszczom * urodzaie ich, 
a prace ich szarańczy. *?Moy.10,13. 

7. Potłukł gradem * szczepy ich, a 
drzewa leśnych fig ich gradem lodo- 
wym. * *2Moy.9,23.25. 

48, I podał gradowi bydło ich, a 
maiętność ich węglu ognistemu. 

49. Posłał na nie gniew zapalczywo- 
ści swoiey, popędliwość, i rozgnie- 
wanie, i uciśnienie, przepuściwszy na 
nie Anioły złe. 

50. Wyprostował ścieszkę gniewo* 
wi swemu, nie zachował od śmierci 
duszy ich, i na bydło ich * powietrze 
dopuścił ; *2Moy.9,6. 

51. I pobił wszystko pierworodztwo 
* w Egipcie, „Aaa mocy ich w 
przybytkach Chamowych ; 

* 2 Moy. 12, 29. 

52. Ale iako * owce wyprowadził 
lud swóy, a wodził ie iako stado po 
puszczy. *oMoy.12,37: 

53. Wodził ie w bespieczeństwie; 
tak że się nie lękali, (a nieprzyiacioły 
ich okryło * morze,) *2Moy.t4,27.28. 

54. Az ie przywiodł do świętey gra- 
nicy swoićy. na onę górę, którey na- 
była prawica iego. ŚĆ 


ł 
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55. I wyrzucił przed twarzą ich na- 
rody, i sprawil, że im przyszły na 
sznur dziedzictwa ich, a żeby mieszka- 
ły w przybytkach ich pokolenia Izra- 
elskie. 

56. A wszakże przecię kusili i dra- 
źnili Boga naywyższego, a świade- 
ctwa iego nie strzegli ; 

57. Ale się odwrócili, i przewrotnie 
się obchodzili , iako i oycowie ich; 
JABSZ się iako łuk omylny. 

S. Bo go wzruszyli do gniewu wy- 
żynami swemi, a rytymi bałwanami 
swymi pobudzili * go do zapalczy- 
wości. *5Nloy.316. 

59. Co słysząc Bóg rozgniewał się, 
i zbrzydził sobie bardzo Izraela, 

60. Tak że opuściwszy * przybytek 
w Sylo, namiot, który postawił mię- 
dzy ludźmi. *] Sam.4, 11. 

61. Podał w niewolą moc swoię, i 
sławę swoię w ręce nieprzyiacielskie. 

62. Dał pod miecz lud swóy, a na 
dziedzictwo swoie rozgniewał się. 

63. Miodzieńce iego ogień pożarł, a 
panienki iego nie były uczczone. 

64. Kapłani iego * od miecza pole- 
gli, a wdowy iego nie płakały. 

* 1 Sam.4, 11. 

65. Lecz potym ocucił się PAN iako 
ze sna, iako mocarz wykrzykaiący 
od wina, 

66. I zaraził nieprzyiacioły swoie * 
na pośladkach, a na wieczną hańbę 
podał ie. *1Sam.5,6. r.6,4. 

67. Ale choć wzgardził namiotem Ió- 
zelowym, a pokolenia Efrainowego 
nie obrał, 

65. Wszakże obrał pokolenie ludo- 
we, i górę Syon, którą umiłował. 

69. I wystawił sobie iako pałac wy- 
soki Świątnicę swoię, iako ziemię, 
którą ugruntował na wieki. 

70. I obrał Dawida, * sługę swego, 
wziąwszy go z obór owczych ; 

am. 16, t1. 2 Sam. 5,2. 

71. Gdy chodził za owcami kotnemi 
paroni 80, aby past * Iakuba, 

ud iego; 1 Izraela, dziedzictwo iego ; 

*2Sam.5,2. 1 Kron 11,2. | 

ER Który ie past w szczerości Serca 
swego, A W rostropności rąk swoich 
prowadził ie. 
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LXXIX. 


I. Zydowie przed PANEM zgwał- 
cenie kościoła 1 zburzenie miasta opła- 
kiwaiąc, Il. proszą, aby ich Bóg dla 
imienla swego wybawił. IIl. za co 
mu oni wdzięczność obiecuią. 


Psalm 


1. Psalm podany Asafowi. 


Boże! wtargnęli Poganie w dzie. 
dzictwo twote, splugawili kościół 
twóy święty, obrócili leruzalem * w 
Kupy gruzu. *2Król.25,9, 
2. Dali trupy sług twoich na pokarm 
ptAstwu powietrznemui, ciała świę- 
tych twoich bestyom ziemskim. 

3. Wylali krew ich iako wodę około 
leruzaiemu, a nie był, ktoby ie po- 
chował. 

4. Staliśmy się * pohanbieniem u 
Rek AK RC owiskiem i 
igerzyskiem u tych, którzy są około 
nę * n Podd, 14. 

5. Dokądże, o PANIE? azaż na wie- 
ki gniewać się będziesz ? aiako ogień 
pałac będzie * zapalczywość twoia ? 

* Ps, 89,47. 

6. Wyliy gniew twóy * na Pogany, 
którzy cię nie znaią, i na królestwa, 
które imienia twego nie wzywaią. 

* Ier. 10,25. ` 

7. Albowiemci pozarli Iakuba, a 
mieszkanie iego spustoszyli. 

8. Nie wspominayże * nam prze- 
szłych nieprawości naszych ; niech 
nas rychło uprzedzi miłosierdzie two- 
ie, bośmy bardzo znędzeni. 

* Izai. 64, 9. 

9. Wspomożże nas, o Boże zbawie- 
nia naszego ! dla chwały imienia twe- 
go, a wyrwi nas, i bądź miłościw 
grzechom naszym dla imienia twego. 

10. Przeczzeby mieli mówicPoganie: 
Gdzież iest Bóg ich? Bądź znacznym 
między Pogany przed oczyma nasze- 
ini dla pomsty krwi sług twoicli, któ- 
ra iest wylana. 

11. Niech przyydzie przed oblicze 
twoie narzekanie więźniów, a we- 
dług wielkości ramienia twego zaciio- 
way ostatki tych, co są na śmierć ska- 
zani. 

12. A odday sąsiadom naszym sie- 
dmiorako na łono ich za pohańbienie 
icb, któreć uczynili, o PANIE! 

A 13. Abe 
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13. Ale mi lud twóyi owce pastwi- 
ska twego, będziemy cię wystawiali 
na wieki; od narodu do narodu bę- 
dziemy opowiadać chwałę twoię. 


Psalm LXXX. 


I. Lud się Bogu z postem i z pła- 
czem modli o przywrócenie z niewoli 
Babilońskićy, JI. Przypomina spn- 
stoszenie kiedyś kwitnącego Kościoła 
Bożego. 


1, Przednieyszemu śpiewakowi na 

Sosannim sala świadectwa Asafowi. 

2. () Pasterzu Izraelski! posłuchay, 

~ który EERE r iako 

stado owiec; który siedzisz na Che- 

rubinach, roziaśni się. *Pg.77,21. 
* Ps. 78, 52, 

3. Wzbudź moc swoię przed Efrai- 
mem, i Benianunem, i Manasesem, a 
przybądź na wybawienie nasze. 

4. Q Boże! przywróc nas, a rozia- 
śni nad nami oblicze twoje a będzie- 
mą zbawieni. 

. PANIE, Boże zastępów! dokądze 
się będziesz gniewał na modlitwę lu- 
du swego? 

6. Nakarmiłeś ie chlebem płaczu, i 
napaileś ie łzami miarą wielką. 

7. Wystawiłeś nas na zwadę sąsia- 
dom naszym a nieprzyiaciołom na- 
szym, * aby sobie z.nas śmiech stroili. 

* Ps. 44,14, Ps. 79, 4. 

8. O Boże zastępów ! przywrócć nas, 
a roziaśni nad nami oblicze twoie, a 
będziemy zbawieni. 

9. Tyś macicę winną z Egiptu prze- 
niosł ; wyrzuciłeś Pogany, a wsadzi- 
łeś * ią. *Ps.44,32. 

10. Uprzątnąłeś dla niey, i sprawi- 
les, że się rozkorzeniła i napełniła 
ziemię. | ; 

11. Okryte są góry cieniem iey, a 
galęzie iey iako naywyzsze cedry. 

12. Rozpuściła latorośle swe * aż do 
morza, i aż do rzeki gałązki swe. 

* Ps. 72, 8. 

13. Przeczżeś tedy rozwalił płot win- 
nicy, tak że ią szarpaią wszyscy, któ- 
rzy mimo drogą idą ? 

14. Zniszczył ią wieprz dziki, a 
zwierz polny spasł ią. 

45. O. Boże zastępów ! nawróc się 
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proszę, poyrzy z nieba, i obacz, a na- 
wiedź tę winną macicę ; 

16. Tę winnicę, którą * szczepiła 
prawica twoia, i latorosiki, któreś 
sobie zmocnił. ę *lzai.5,7. 

17. Spalona iest ogniem, i wyrąba= 
na; ginie od zapalczywości obhcza 
twego. 

18. Niech będzie ręka twoia nad mę- 
zem prawicy twoity, nad synem czio= 
wieczym, którego sobie zmbcnił, 

19. A nie odstąpimy od ciebie ;, za- 
choway nas przy żywocie, a imienia 
twego wzywać będziemy. 

21, O PANIE, Boze zastępów ! na- 
wrócże nas zasię ; roziaśni nad nami 
oblicze twaie, a będziemy zbawieni. 


Psalm CXXXI. 

I. Upominawszy Dawid do chwały 
PAńskićy lud Boży, przypomina cię- 
zkości Egipskie, i wybawienie z nicl 
IL powiarza zakon Boży, i meposłu- 
szehsiwo ich przypomina, (III, Kara- 
nie za tu przyponiawszy do pokuty 
wiedzie, 

1. Przednieyszemu śpiewakowi na 
Gitthyth, Asalowi. 
2. Jq/esoło PE Bogu macy 

naszćy; wykrzykaycie Bogu 
lakubowemu. 

3. Weżinicie psalm, przydaycie bę- 
ben, i wdzięczną hartę z lutnią. 

4. Zatrąbeie w trąbę na nowiu mie- 
siąca, czasu urożonego, w dzień świę- 
ta naszego uroczystego. 

5. Albowiem iest postanowienie w 
Izraelu, prawo Boga lakubowwego. 

6. Na świadectwo * w lózefie wysta- 
wił ie, kiedy był wyszedł przeciw 
ziemi Egipskicy, A a slyszal ięzyk, 
któregom nie rozuiniał. *2M.23,17. 

7. Wybawiłem, mówi Bóg, od brze- 
mienia ramię iego, a ręce iego od 
dzwigania kotłów uwolnione. 

8. Gdyś mię * w ucisku wzywał, 
wyrwałem cią, i wysłuchałem cię 
w skrytości gromu, doświadczałeri 
cię u ** wód poswarku. Sela. 

* 2 Moy. 14, 10. **x 2 Moy. 17, 7. 
9. 'Fedyin rzekł: Słuchay, ua moóy! 
a oświadczę się * przeciwko tobie, o 
Izraelu ! będzieszli mię słuchał, 

* 2 Moy. %, 1. 2. 
10. I nie będziesz miał boga cudze- 
8% 
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go, ani się będziesz kłaniał bogu ob-| 7. A wszakże iako i inni ludzie po- 


cemu ; 

11. ( Albowiem IAM PAN, Bóg 
twóy, którym cię wywiodł z ziemi 
E_ipskiey;) otworz usta twoie, a na- 

elnięc ie. 

12. Ale ląd máy nie usłuchał głosu 
mego, a Izrael nie przestał na mnie. 

13. Przetoż puściłem ie za ządzami * 
serca ich, i chodzili za radami swemi. 

* Dzie. 14, 16. 

14, Oby mię był lud móy posłuchał, 
a Izrael drogami moiemi chodeił ! 

15. W krótkim zasię bym był nie- 
przyiacioły ich ponizyl, a przeciw 
nieprzyiaciołom ich obróciłbym rękę 
swą. 

16. Ci, którzy w nienawiści maią 
PANA, choć obłudnie, poddacby się 
im musieli, i byłby czas * ich aż na 
wieki. *Baruch.3,13. 
17. I karmiłbym ie tłustością pszeni- 
cy, a miodem z opoki * nasyciłbym 
cię. *x5Moy,32,13. 


Psalm LXXXI. 


I. Bóg złe sędzie gromi, rozkazu- 
ląc, aby tak ubogiema, iako i pann 
Sprawiedliwość czynili. 11. Paokazn- 
ie, że za ich nieumieiętnością Rzecz- 
Pospolita podwrócona bywa. III. Za- 
tym Bogu samemu rząd i sprawiedli- 
Wość porucza, 


1. Psalm Asafów. 

Bóg stoi w zgromadzenin Bozćm, a 
w pośrzod, bogów sądzi i mówi: 

2. Dokądże będziecie niesprawiedli- 
wie sądzić, a osoby niezbożników * 
przyjmować? Sela. *s5Moy.l,17. 

2 Kron. 19, 6. 

3. Czyńcie sprawiedliwość ubogie- 
mu; l siroce; utrapionego i niedo- 
statecznepo usprawiedliwiaycie. 

4. Wyrwicie chudzinę * i nędzne- 
go A Z ręki niepoboźney wyrwicie 
*Przyp.?4,13. Izai.1,17. 

5. Lecz oni nic nie wiedzą, ani rozu- 
Mmieią; w cremnościąch ustawicznie 
stkie grunty ziemi. 

6. lam rzeki: Bogowieście, a syna- 
mi Naywyzszega wy Wszyscy ieste- 
ście, *lan.19,34, 


chodzą, zaczym się zachwiały wszy»! 


mrzecie, a iako ieden z Książąt upa- 
dniecie. 

8. Powstańże, o Boże! a sądź zie- 
mię ; ałbowiem ty dziedzicznie trzy- 
masz wszystkie narody, 


Psalm LXXXII. 

I. Modli się o pomoc Bogu. 11. 
Moc woyska Sennacierybowego, za- 
mysły złe, i zbuntowanie się z Ksią- 
żęy opisnie, Ill. Prosi. aby ie Bog 


jpokawad , i sobie przed wszystkimi 


chwałę sprawił. 
1. Pieśń i psalm Asafów. 
2 O Boże! nie rnilczże, mie bądź 
iako ten, co nie słyszy, i nie 
chciey się uspokoic, o Boże! 

3. Bo się oto nieprzyiaciele twoi 
burzą, a ci, którzy cię w nienawiści 
maią, popnosa głowę. 

4. Przeciwko ludowi twemu wymy- 
ślił OE , a spiknęli się prze- 
ciw tym, których ty ochraniesz. 

5. Mówiąc: Pódźcie, a wytracmy 
ie, niech nie będą narodem, tak zeby 
i nie wspominano więcey iinienia 
Izraelskiego. 

6. Albowiem spiknęli się iednomy- 
ślnie, i przymierze przeciwko tobie 
uczynili. 

Ch URZ Edomczyków, i Ismael- 
czyków, Moabczyków, i Agareńczy« 
ków, 

8. Giebalczyków, i Ammonitczy= 
ków, i Amalekitczyków, takze Fili- 
styńczyków z tymi, którzy mieszkaią 
w 'Tyrzz; 

9. Więc i Assyryyczycy złączyli się 
z nimi, będąc ramieniem synom Lo- 
towym. Sela. i : 

10. Uczyńze im tak iako * Madyan- 
czykom, iako ** Sysarże, iako labi- 
nowiu potoku Cyson ; *Sędz.7,11,25. 

* Sędz. 4, 15. 

11. Którzy są wygładzeni w Endor, 
stali się iako gnóy na ziemi. 

19. Obchodźże się z nimi, i z ichi 
hetmany, iako z * Orebem, i iako z 
Zeba, i iako z Zebeein, i iako z Sale 
manem ze wszystkimi Książęty ich, 

* Sędz. 7 25, r. 8,12, 2. 

13. Bo ŻAR. Posiądźmy dziedzica- 

ie przybytki Boze. , 
nie przyby 4 14, Boże 
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14. Boże móy! nczyńże ie iako koło,| 11. Albowiem lepszy fest dzień w 


iiako żdźbło przed wiatrem. _ 

15. lako ogień, który las pali, i ia- 
ko płomień, który zapala góry. 

16. Tak ich ty wichrem twoim ści- 
gay, a burzą twą zatrwoz ie. 

17: Napełni twarzy ich pohańbie- 
niem, aby szukali imienia twego, PA- 
NIE! 

18. Niech będą zawstydzeni i ustra- 
szeni aż na wieki, a będąc pohańbieni 
niech zaginą. 5 

19. A tak niech poznaią, żes ty, któ- 
rego imię iest PAN, tyś sam naywyz- 
szym nad wszystką ziemią. 


Psalm LXXXIV. 


1. Dawid od Absaloma wygnany do 
zboru PAńskiego pragnie. II. Sczę- 
ście rych, co są w społeczności świę- 
tych opisuie, III. Prosi, żeby go Bóg 
wysłucha, ìi w łasce swoiey utwii- 
dził.. 

1. Przednieyszemu śpiewakowi na 
Giuhyth synom Korego psalm. 

2% iako są miłe przybytki twoie, 

O PANIŁ zniięp agi u 

3. Ząda i bardzo teskni dusza moia 
do sieni PAńskich ; serce moie i ciało 
moie pochutniwa sobie do Boga ży- 
wego. 7 

4. Oto i wróbel znalazł sobie do- 
mek, i iaskółka gniazdo swoie, gdzie 
pokłada ptaszęta swe, u ołtarzów 
twoich, PANIE zastępów, Królu 
móy i Boże móy! 

5. Błogosławieni, którzy mieszkaią 
w domu twoim; będą cię na wieki 
chwalic. Sela. 

6. Biogosławiony człowiek, któr 
ma siłę swoię w tobie, i w który 
sercu są drogi twoie. 

7. Którzy idąc przez dolinę mor- 
wów, za źrzódło go sobie pokładaią, 
i deszcz pożegnania przychodzi na 
nie. 

8. ł idą huf z hufem, a ukazuią się 
przed Bogiem na Syonie. 

9. O PANIE, Boże zastępów ! wy- 
słuchay modlitwę moię; Przyysni w 
uszy twe, © Boże Iakubów. Sela. 

10. O Boże, tarczo nasza ! obacz, a 
weyrzy na oblicze pomazańca twego. 


sieniach twoich, niż gdzie indzićy ty- 
siąc; obrałem sóbie raczey w progu 
siedzieć w domu Boga swego, nizeli 
mieszkać w przybyikach niezbożni- 
ków. 

12. Albowiem PAN Bóg iest słoń- 
cem i tarczą ; tuc faski i aiai PAN 
udziela, i nie odmawia co iest dobre- 
go tym, którzy chodzą w niewin- 
ności. 

13. PANIE zastępów ! błogosławio- 
ny * człowiek, który ma nadzieię w 
tobie. *Ps.2,12. Ps.34,9. 


Psalm LXXXV. 


I. Wierni w prześladowaniu Anty- 
ochowóm przypominając dawną ła- 
skę PAńską, o pokamowanie gniewu 
Boga proszą; Ii. Cieszą się, iż on 
Indowi swemu dogodzi naprzód do- 
czesnemi potrzebami, a porym i du- 
chownemi w zesłaniu na świat syna 
swego. 


1. Przednieyszemu spiewakowi sy- 

nom Korego psalm. 

2, p askęś, PANIE! niekiedy poka- 
- zował ziemi twoiey; przywró- 

ciłeś zasię z niewoli lakuba. 

3. Odpuściłeś nieprawość ludu two- 

jego» pokryłeś wszelki grzech ich. 

ela. 


4. Uśmierzyłeś wszystek gniew 
twóy, odwróciłeś od zapalczywości 
popędliwość twoię, 

5. Przywróć nas, o Boże zbawienia 
naszego! a uczyń wstręt gniewowi 
swemu przeciwko nam. 

6. zali na wieki gniewać się bę- 
dziesz na nas? a rościągniesz gniew 
twóy od rodzaiu do rodzaiu ? 

7. fzali ty obróciwszy się nie ożywisz 
nas, tak aby się lud twóy rozradował 
w tobie ? 

8. PANIE! okaż nam miłosierdzie 
twoie, a day nam zbawienie swoie. 

9. Ale poslucham, co rzecze Bóg, on 
PAN mocny; zaiste mówi okoy do 
ludu swego, i do Aeren swoich, 
byle się iedno zaś do głupstwa nie 
wracali. 

10. Zaistec bliskie iest zbawienie ie- 
po tym, którzy się go boią, a bywać 
pędzie chwała iego w ziemi naszey. 

11. Mi- 


—— LoL LL AAAŁCL LA 


85. 86. 
11. Miłosierdzie i 


pocałuią się. 


12. Prawda z ziemi wyroście, a spra- 


wiedliwość z nieba wyyrzy. 


13. Da też PAN i czesne dobra, a 


ziemia * nasza wyda owoc swóy. 
* Ioel. 2, 19, 22. 


14. Sprawi, że sprawiedliwość przed 
twarzą iego póydzie, gdy postawi na 


drodze nogi swoie. 


Psalm LXXXVI 


1. Prorok wybawienia z ciężkości 
iądaiąc utrapienie swbie, Bożą do- 
brotliwość i nieprzyiaciók swych sro- 
gość opisuie. II. Prosi, aby go du- 
chem i boiaznią swoią rządził, i mo- 


dlitwy iego wysłuchał. 


1. Modlitwa Dawidowa. 


Nskłoń, PANIE! ucha twego, a 
wysłuchay mię ; bomci nędzny i 


ubogi. 


2. Strzeżże duszy moiėy , bom iest 
miłuiesz ; zachoway 


ten, którego ty r > 
sługę twego, Boże móy! który ma 
nadzieię w tobie, 

3. Zmiłuy się nademną, PANIE! 
albowiem do ciebie na kazdy dzień 
wołam. 

4. Rozwesel gane 
do ciebie, o PANIE 

noszę. TZ 

5. Boś ty, PANIE! dobry * i lito- 
ściwy, i wielce miłosierny wszystkim, 

tórzy cię wzywaią. *loel.2,13. 

6. MWystuchayże, PANIE! modli- 
twą moię, a posłuchay pilnie głosu 
prożby moiey. 

7, Wzywaun cię w dzień ucisku me- 
80; bo mię ty wysłuchasz. 

8. Niemasz żadnego * podobnego 
tobie między bogami, o PANIE! i 
niemasz takowych spraw, iako są 
kwole, *5Moy.3,24. 

9. Wszyscy narodowie, któreś ty 
stworzył, przychodząc kłaniać się bę- 
dą przed obliczem twojćm, PANIE! 
i wielbić będą imię twoje. 

10. Boś ty 1est wielki, a czynisz cu- 
dą; tyś sam iest Bogiem. ~ 

11. cz mię PANIE! drogi 
twoiey, abym chodził w prawdzie 


sługi twego ; bo 
! duszę swą po- 


Psałmy. 


Foe potkaią 
się z sobą; sprawiedliwość i pokoy 


0. 9, 63s 

twoiey, a ustanow serce moie w bo- 

iaźni imienia twego; *Ps.25,4. 
Ps 27711. 

12. A będę cię chwalił, PAnie, Bo- 
że móy ! ze wszystkiego serca mego, 
i będę wielbił imię twoie na wieki, 

13. Ponieważ miłosierdzie twoie 
wielkie iest nademną, a tyś wyrwał 
duszę moię z dołu głębokiego. 

14.0 Boże! powstali bardzi przeciw- 
ko mnie, a rota okrutników szuka- 
ła duszy moićy, ci, którzy cię prfed 
oczyma niemaiĄ. 

„5. Ale ty, PAnie, Boże silny i lito- 
ściwy, i nierychły ku gniewu, i wiel- 
ce miłosierny, i prawdziwy! 

*2Moy.34,6. $Moy.14,18. Ps.103,8, 

Ps.145,8, 

16. Weyrzy na mię, a zmiłuy stę na. 
demną , dayże moc twoię słudze twe- 
mu, a zachoway syna słuzebnicy two- 
iey. 

D. Okaż mi znak dobroci twoiey, 
aby to widząc ci, którzy mię maią w 
nienawiści, zawstydzen: byli, żeś mię 
ty, PANIE! poratował, i pocieszy” 
łes mię. 


Psalm LXXXVII. 


Lud Boży po nawróceniu ż Babi- 
lonu wysławia kościół i miasto Ieru- 
zalemskie, iż ie Bóg umiłował nad 
inne, a do niego pogańskie narody 
przez PANA Chrystusa powołać po- 
stanowił, 


1. Synom Korego psalm i pieśń. 


Fundament iego iest na górach śswię- 
tych. 

2. Umiłował PAn bramy Syońskie 
nad wszystkie przybytki Iakubowe. 
3. Sławne o tobie rzeczy powiadają, 
o miasto Boże! Sela. 
4. Wspomnę na Egipt, i na Babilon 
przed swymi znaiomymi; oto, i Fili- 
styńczycy, Tyryyczycy, i Myrzyno- 
wie rzeką, że się tu kazdy z nich uro« 
dził. 

5. Także i o Syonie mówić będą: 
Ten i ow urodził się w nim; a sam 
Naywyższy ugruntuie go. 

6. PAN koliczy nie dy; 
pisować będzie, mówiąc : 
urodził. Sela. 


pdy ie po-, 


en się tu 


7. Prre- 
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7. Przetoż o tobie śpiewać będą z| 14. Lecz ia, PANIE! do ciebie wo- 


piąsaniem wszystkie siły żywota 
mego. 


Psalm LXXXVIII 


1. Podawa sposób, iako się ma czło- 
wiek Bogu modlić w nieszczęściu 
swóm, Il. Uskarza się, że go Bóg 
odrzucił, utrapienie swoie wyliczaiąc. 


1. Pieśń a psalm synów Korego 
przednieyszemu śpiewakowi na Ma- 
chalat ku śpiewaniu, nauczaiący, (zło- 
zony) od Hemana * Ezralytczyka. 

* | Kron: 431. 1 Kron. 25,5, 
2. PANIE, Boże zbawienia mego! 
~ we dnie i w nocy wołam do 
ciebie. 

3. Niech przyydzie przed oblicze 
twoie modlitwa moia; nakłoń ucha 
twego do wołania mego. 

4. Bo nasycona iest utrapienia dusza 
moia, a żywot móy przybliżył się aż 


do grobu, 

antano mię między te; którzy 
stepis do dołu; byłem iako czło- 
wiek bez wszelakiey mocy. 

6. Policzony iestem między umar- 
łymi ; iestem iako pobici, lężący w 
grobie, na które więcey nie pamię- 
tasz, którzy są od ręki twoićy wytra- 
ceni. 

7, Spuściłeś mię w dół naygłębszy, 
do nayciemnieyszego i naygiębszego 
mieysca. , 

8. Doległa mię zapalczywość two- 
ia, a wszystkiemi nawałnościanmi twe- 
mi przylłoczyłeś mię. Sela. 

9. Dalekoś oddalił znajome moie 
odemnie, kiórymeś mię bardzoobrzy- 
dził, a takiem zawarty, że minie lza 
wyniśc. 

10. Oko moie zemdlało od utrapie- 
hia mego; wzywam cię, PANIE! na 
kazdy eń wyciągaiąc do ciebie rę- 
ce moie. 

11. Izali przed nmarłymi cuda czy- 
nić będziesz? izali umarli powstaną, 
aby cię wystawiali? Sela, 

42, Izali opówiadanie będzie w gro- 
bie miłosierdzie twoje? a prawda 
twoia w zginieniu ? 

43. zali poznaią w ciemnościach cu- 
da twoie? a sprawiedliwość twwię w 
aiemi zapamiętania ? 


łam, a z poranku uprzedza cię modli- 
twa moia. ; 

15. Przeczże, o PANIE! odrzucasz 
duszę moię, a zakrywasz oblicze two- 
ie przedemną ? 

16, lamci utrapiony; i prawie iuż 
umieraiący od gwałtu; ponoszę stra- 
chy twoie, i trwożę sobą. | 

17. Powstał przeciwko mnie srogi < 
gniew twóy, a strachy twoie wylra= 
ciły mię. 

AB. Ogarniaią mię iako woda przez 
cały dz.eń ; obtaczaiją mię gromadno« 

19. Oddaliłeś odemnie przyiaciela i 
towarzysza, a znalomym moim iesterd 
iako w ciemności. 


Psalm LXXXIX. 

4, Prorok wielbi dobroć i prawdę 
Boża na wszystkich rzeczach stwa- 
rzonych, ale uaybardzićy kościołowi 
Bożemu oświadczoną. Il. Przyponi* 
na zacne obietnice od PANA Dawi- 
dowi i potomstwu iego duchowneś 
mu, uczynione IlI O ziszczeuię ich 
prosząc PANA chwali. 


0 p 


1. Nauczaiący (złożony) od Etara * 
Ezrakytczyka. *1Krol.4,31, 
1 Kron. 15, 17. 

2. C} miłosierdziach PAńskich na 

wieki śpiewać będę ; od naro- 
du do narodu opowiadać będę usty 
swemi prawdę twoię. 
3. Rzekłem bowiem: Miłosierdzie 
na wieki budowane będzie ; na nie- | 


biesiech utwirdziłeś prawdę twoię, 0 
któreyś rzekł: 

4, Postanowiłem * przymierze z wy- 
branym moim; przysiągłem Dawi- | 
dowi, słudze swemr, ii 

x2 Sam.7, 11. 12, 13. i 

5. Ze aż na wieki utwirdzę nasienie * 
twoie, a zbuduię od narodu do naro- 
du stolicę twoię; Sela. | 

6. Przetoż, PANIE! wysławiaią ( 
niebiosa cud twóy, i.prawdę twoię w j 
zgromadzeniu świętych. 

i. Albowiem któz na niebie * przy- 
równany może bydź PANU ? kto po” 
dobień iest PANU między synami 
miocarzów ? * PS:86,8: 

8. I w zgromśdzeniu świętych bar- 
dzo iest Bóg straszliwy, a straszny na- 1 
de wszystkie, którzy są około ai 
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9. PANIE, Boże zastępów! któż 
iest iakoś ty, PAN mocny? bo praz 
wda twoia iest około ciebie, 

10. Ty panuiesz nad nadęloscią mo- 
tską; gdy się podnoszą nawałności * 
iego, ty ie skracasz. *Ps.107,29, 

Matt. 8, 26. 

11. Tyś potari Egipt iako zranione- 
go ; mocą ramienia twego rczproszy- 
łeś nieprzyiacioly twoie. 

„13. Twoiec są niebiosa, twoia téż 

l ziemia ; okrąg Świata i pelność iego 

tys * ugruntował. *LMoy.1,1. 
Ps. 24,1. Ps.50,2, 

13. Tys stworzył północy i polu- 
dnie; Tabor i Hermon śspiewaią o 
imieniu tworem. 

„14. Ramię twoie mocne iest; mozna 
lest ręka twoia, a wywyższona iest 
prawica twoia. 

15. Sprawiedliwośę i sąd są gruntem 
stolicy twoiey; miłosierdzie i prawda 
tprzedzaią oblicze twoie. 

16. Błogosławiony Jud, który zna 
dźwięk twóy; PANIE! w światłości 
obliczą twego chodzie będą. 

17. W imieniu twoiem weselić się 
będą każdego dnia, a w sprawiedli- 
wości twoićy wywyższać się będą. 

18, Boś ty 1est chwała mocy ich, a za 
wolą twoią wywyższy się róg nasz. 

19. Bo od FANA iest tarczą nasza, a 
od $więtego Izraelskiego Król nasz. 

20. W on czas mówiąc w widzeniu 
do Swiętego twego rzekłeś: Położy- 
em ralunek w ręku mocarza, wy- 
Wyzższyłom wybranego z ludu. 

21. Znalazlem Dawida, * slugę me- 
80; oleykiem świętym pomazałem 

*Tlzqe.13,22, 1Sem.16,13. 

22, Przetoż ręka moia będzie stała 
Przy nim, a ramię noie posili go. 
Nie uciśnie go nieprzyiaciel, a 
si nieprawości me utrajii go. 

- «o potrę przed twarzą iego prze- 


a), 


Em lego, a te, którzy go maią 
ci, porazę. 
25. Nad to p € 


; - O prawda moia i miłasier- 
dzie moie znim będzie, a w imieniu 
moiem wywyższony będzie róg iego. 
26. I poloze na morze rękę ego; 1 
Na rzekach prawicę iego. * 

27. On wołając rzecze ; Pyg oyciec 
Móy, Bóg móy, i skała zbawienia 
mego, j 


28. IA go też za pierworodnego wy- 
stawię, i za wyższego nad Królimi 
ziemi. 

29. Na wieki mu zachowam miło- 
sierdzie moie, a przymierze moie sta- 
łe będzie przy nim. . 

30. | uczynię, że na wieki będzie 
Irwało nasienie iego, a stolica iego ia- 
ka dni nicbics. i 

31. Aleieźliby synowie iego opuści- 
li zakon móy, a w sądziech moich nie 
chodzili ; l 
32. Ieżłiby ustawy moie splugawili, 
a PTO moich nie przestrzegali : 
35, 'edy nawiedzę * rczgą przestę- 
pstwo ich, a karaniem nieprawość 
ich. * 2Sam.7,14. 

34. Ale miłosierdzia swego nie odey- 
mę od niego, uni skłamam przeciw 
prawczie majty. 

35, Nie splngawię przymierza mego, 
a tego, co wyszło z ust moich, nie 
odmienię. 

36. Razem przysiągł przez święto- 
bliwość moię, że nie skłaniam Dawi- 
dowi, 


37. A że nasienie iego zostanie * na 
wieki, a stolica iego iako słońce prze- 
derma}; *25am.7,16. Luk.1,33. 

Ian. 12, 34. 

38. lako miesiąc będzie utwirdzone 
na wieki, i iako świadkowie na nie- 
bie godnowierni. Sela. 

39. Aleś go ty odrzucił i wzgar- 
dził; rozgniewaleś się na pamazanca 
twego. 

40. Zrzuciłeś przymierze z sługą 
twoim; ztrąciłieś na ziemię koronę 
iego. 

41. Roztargałeś wszystkie płoty ie- 
go, i basztyś iego rozwalil, s 

4?. Szarpaią go wszyscy, którzy 
drogą mimo idą; pośmiewiskiem iest 
i sąsiadom swoim. 

4i, Wywyższyłeś prawicę przeci- 
wników iego ; uweselileś wszystkie 
nieprzyiacjoly iego. 

44. I ostrze miecza iego stępiłeś, a 
nie ratawałeś go w bitwie. 

45, Zniosteś ochędostwo iego, a sto- 
licę iego uderzyłeś o ziemię. 

46. Ukrócileś dni młodości iego, a 
przyadziałeś go hanbą. Sela. 

47. Dokądze PANIE? na wiekiź się 

Ss zryć 
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kryć będziesz ? także będzie * iako, 8. Położyłeś nieprawości nasze przed 


ogień pałac zapalczywość twoia ? 

ky” j PPs 79, 5. 

43, Wspomniże na mię, iako kró- 
tki iest wiek móy; azas próżno stwo- 
rzył wszystkie syny ludzkie? 

49. Któż z ludzi tak żyć może, aby 
nie oglądał śmierci? któż wyrwie 
duszę swą z mocy grobu? Sela. 

50. Gdzież są litości twoie dawne, o 
Panie! któreś przysiągł Dawidowi * 
w prawdzie swey? *2Sain.7,15. 

51. Wspomni, PANIE! na zelży- 
wość sług twoicli, a iakom ponosił 
wzgardę w zanadrzu swem od wszy- 
sik:cli narodów możnych, 

5., PANIE! 1ako urągali nieprzyia- 
ciele twoi, iako urągali ścieszkom po- 
mazańca twego. 

53. Niech będzie błogosławiony PAn 
aż na wieki. Amen, Amen. 


FPsal XO: 


l. Moyżesz lud Boży uważaniem 
łaski i przytomności Bożćy cieszy. 
IL Opisuie żywota ludzkiego śmier- 
telnaść, przyczynę tego, gniew Boży 
za grzechy. Ml. Uskarza się, że ma- 
ło ludzi swoię koudycyą uważaią. 
1V. Prosi Boga, aby lud swóy rzą- 
dził i spiawom iego błogosławi. 


m 


1. Modlitwa Moyżesza, męża Bo- 
żego. 

PANIE! ys bywal ucieczką naszą 
od narodu do narodu. 

2. Pierwcy niżli góry stanęły, i ni- 
Żliś wyksziałtował ziemię i okrąg 
świata, Olo zaraz od wieku aż na wie- 
ku tyś iest Bogiem. 5 , 

3. Ty znowu człowieka w proch 


obracasz , a mówisz: Nawróccie się, uch 


synawie ludzcy. 


4, Albowiem tysiąc * lat przed oczy- | "A; 


ma twenu są iako dzień WCZOrAYSzy, 
który przeminął, i iako straż nocna, 
* 2 Piotr. 3, 8. 
5. Powodzią pórywasz ie; są iako 


SCI. 
6. Z poranku kwitnie i roście; ale 
w wieczór bywa pokoszona, i usycha. 
7. A bowiem od gniewu twego gi- 
niemy, a popędliwością twoią ieste- 
smy przestraszeni, 


: j 
sen, iako trawa, która z poranku ro-| cnega peel 


sobą, tayne * wysiępki*nasze przed 
iasnością oblicza twego.. 
* Ps. 139,4.11.12, Zyd. 4, 13. 

9. Zkąd wszystkie dni nasze nagle 
przemiiaią dla gniewu twego; iako 
słowa niszczeią lata nasze. 

10. Dni * wieku naszego iest lat 
siedmdziesiąt, a ieżli kto duższy, lat 
ośmdziesiąt, a to,ęyco naylepszego 
w nich, tylko kłopot i nędza, a oad 
to pominie, tedy prętko odlatnieniy. 

* Syr. 15, 8, 

11. Ale któż zna srogość gniewu 
twego ? albo kto boiąc się ciebie zna 
zapalczywość twoię ? 

12. Nauczże nas obliczać dni na- 
szych, abyśmy przywicdli serce do 
mądrości. ~- 

13. Nawrócże się, PANIE! dokad- 
że odwłacząsz ? zliluyże się nad słu- 
gami twemi. e 

14. Nasycze nas z poranku miłosiet- 
dziem twoiem, tak abysmy wesoło 
spiewac i radować się mogli po wszy- 
stkie dni nasze. 

15, Rozweselze nas wedlug dni, któ- 
rycheś nas utrapił, według lat; któ- 
rycheśmy doznali złego. 


16. Niech będzie znaczna przy siu- 


gach twoich sprawa twoia, a chwała 
twoia Izy synacli ich. 

17. Niech będzie przyiemność PĄna 
Boga naszego przy nas, a sprawę rąk 
naszych utwirdź między nami, spra- 
wę rąk naszych utwirdź, PAnie !- 


Psalm XCI. 
I. Wszystkich, którzy w Rogn ufa- 
ią, Prorok cieszy, iż ich Bóg złezo 
OWily i Anielską straż pośle. iL 
Upewnia, Że PAN tych, co go mitu 
wyzwoleniem i sławą, modlitew 
wysłuclaniem, j żywota przedłuże: 
niemi ucieszy, 

r x 


wyższego, iw cienia Wszechino= 
r wad będzie. 

2, Rzecze PANU" Nadzieia moia i 
zamek méy, Bóg móy, w nim nadzie* 
ię miec będę. 

3. Onci zaiste wybawł cię ż sidła ło” 
wczego, i z powietrza nayiadowit= 


| szego. 


4, Pie” 


Tem, który mieszka w ochronie Nay- 


91. 92. Psa 
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4. Pierzem swem okryie cię, a podj 5. Albowiemeś inię rczweselił PA- 


skrzydłami iego bespiecznym bę- 
dziesz; prawda iego tarczą i pukłe- 
Tzem. , 
5. Nie ulękriesz się strachu nocne- 
go, ani strzały lalaiącey we dnie; 
6. Ani zarazy morówey, która prze- 
chodzi w ciemności, «ni powietrza 
morowego, które zatraca w południe. 
7. Padnie po bóku twym tysiąc, a 
ziesięc tysięcy po prawćy stronie 
AŻ ale się do ciebie nie przy- 
izy. 
8. Tylko to oczyma twemi obaczysz, 
a nadgrodę niepobożnych oglądasz. 
9. Ponieważeś ty PANA, kóry iest 
tadzicią moją, i Naywyższego za 
Przybytek swóy położył, 
10. Nie potka cię nic złego, ani iaka 
plaga przybliży się do namiotu twego. 
i, Mitumt Aniolom * swoim 
Przykazał o tobie, aby cię strzegli na 
Wszystkich drogach twoich. *Ps,71,3. 
Matt. 4,6. Luk. 4, L0. 
12. Na rękach nosic cię będa, byś 
Madż nic obraził o kamień nogi two- 


13. Po Iwie, i po bazyliszku deptać 

ędziesz, lwię i smoka podepcesz, 

14, [z się we mnie, mówi PAN, ro- 
zkochał, wyrwę go, i wywyzszę go, 
Przeto iż poznał imię moie. © R 

15, Będzie mię wzywal, a wysłu- 
Cham go; IA z nim będę w utrapie- 
nin, wyrwę go, i uwielbię go. 

„16. Długością dni nasycę go, i oka- 
żę mu zbawienie moie. 


Psalm XCI. 


at” Upomina do wystawiania PANA 
“a, dzióvńcgo rządu, i niedościgłych 
pray. iepo. Il. Otuchę czym, że 
Prawiedliwy zakwitnie, i Pana chwa- 
ić będzie, 

WE 


2, 


s 4 pieśń na dzień sobotny. 

€ 7 - RM. 

D NĄ rzecz jest wyslawiac PA- 
“i a spiewac iinieniowi twe- 


‘mu, o Naywyższy ! 


3, Opowiadać Z poranku milosier- 
tie twoie, 1 prawdę twoję na każdą 
noc, F, 

4. Na instrumencie dziesjąci 
ach, na lutni, i na x 
wan, 


e stro- 
arhe z śpiewa- 


+ 


NIE! sprawami twemi; o sprawach 
rąk twoich spiewać będę. 

6, O iako wiebnożne są sprawy two- 
ie, PANIE! bardzo głębokie są my- 
sli twoje. 

7. Człowiek bydlęcy nie zńa, a głu- 
pi nie zrozumiewa tego, 

8. Iż wyrastaią niczbożnicy iako zie- 
le, a kwitną wszyscy, którzy czynią 
nieprawość, aby byli wykorzenieni 
aż na wieki; 

9. Ale ty, o Naywyzsry! lestes PA. 
NIEM na wieki = 7 

10. Albowiem oto, nieprzyiaciele 
twoi PAnie! albowiem oto, nieprzy- 
iaciele twoi zginą ; rozproszeni będą 
wszyscy, którzy czynią nieprawość, 

11. Ale róg móy wywyższysz iako * 
i«dnorożców ; pokropiony.będę oley- 
kiem świeżym. *4Moy.23,22, 

12. luyrzy oka moie nieszczęście 
tych, co na mię czyhaią; o zlosni- 
kach, którzy powstawaią przeciwka 
innie, usłyszą uszy maie. 

13. Sprawiedliwy iako * palma za- 
kwilnie, iako cedr na Libanie roz- 
mnoży się. SES 

14. Wszczepieni w domu PAńskim, 
w sieniach Boga naszego zakwitną. 

ti. Nawet i w szędziwości przyniosą 
owac, czerstwy!ni i zielonymi będą; 

16. Aby to opowiadano, że uprzey- 
mym iest PAn, skała moia, a że w 
nim niemasz żadnćey nieprawości. 


Psalm, XCIIŁ 
Proroctwo o królestwie PANA 
Chrystusowym, w którym wielbi Bo- 
aa iż swoich od naiazdów nieprzyia- 
cielskich broni. 


PAN * króluie, oblekt się w dostoy- 
ność; o'lekt się Pan w możność, 
i przepasał się; utwirdził też okrąg 
świata, aby się nie poruszył. 
* Pe, 96,10. 97,1. 99, 1. 

?, Urwirdzona iest stolica twoia 
przed wszystkimi czasy; tyś iest od 
wieczności. 

3, Podniosły rzeki, o PAnie! po- 
dniasly rzeki szum swdy; podniosły 
rzeki nawsłności swoie. 

4. Nad szum wielkich wód, nad mo- 

S s D. cne 


z 


93. 94. 


cne wały morskie mocnieyszy iest 
PAN na wysokości. 

5. Świadectwa twoie są bardzo * pe- 
wne; świętobliwośc, Panie! jest do- 
mu twego ozdobą na wieczne dni. 
*Ps.119,50. 128. 138. 140.142.151. i52. 
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Psalm XCIV.: 


1. Dawid woła Boga na pomstę 
przeciwko złym, mowy i sprawy ich 
opisując. Il. Upomina, zeby nie sza- 
leli, gdyż Bóg wszystko widzi, sły- 
say, zrozaumiewwa, a dobrych, acz ie 
czasem ku ich dobremu karzt, nie 
opuszcza. 


joze * pomt! PAnie Boże pomit! 
~ roziaśniy się. *5Noy.32,35. 

2. Podnieś się, o Sędzio wszystkiey 
ziemi. ! a day zapłatę pysznym, 

3. Dokądże niepobożni, Panie! do- 
kądże niepobożni radowac się będą? 

4. Długoż będą świegotac, i hardzie 
mówić, chlubiąc się wszyscy, któ- 
rzy czynią nieprawość ? 

5. Lud twóy, PANIE! trzec, a dzie- 
dzictwo twoie trapić ? 

6. Wdowy i przychodnie mordo- 
wać? asirotki zabiiać ? 

7. Mówiąc: Nie widzi tego Pan, ani 
tego rozumie Bóg * lakubów ? 

X * Ps. 10, 11. 59,8, 

8. Zrozumiciesz, o wy bydlęcy mię- 
dzy ludźmi ! a wy szaleni kiedyż zro- 
zumiecie ? 

9. Izaliten, który szczepił ucho, nie 
słyszy? i który ukształtował oko, 
izali nie widzi? 

10. Izali ten, który ćwiczy narody, 
nie będzie karał? który uczy czło- 
wieka umieiętności. f 

11. PAN zna myśli ludzkie, iz są * 
szczerą marnością. *1 Kor.3,20. 

12. Biogosławiony iest mąż, które- 
go ty ćwiczysz, PANIE! a zakonu 
twego uczysz go. | 

13. Abyś mu sprawił pokoy od złych 
dni, azby był wykopany dół niezbo- 
znikowi. 

14. Albowiem nie opuści PAN ludu 
swego, a dziedzictwa swego nie za- 
niecha. 

15. Ale aż ku sprawiedliwości obró- 
ci się sął, a za nm wszyscy serca 
uprzeyinego. 


PSALMI. 


94. 95. | 

16. Któżby się był zastawił za mną | 
przeciwko złośnikom ? ktoby się był 
niąt o mię przeciwko tym, którzy 
czynią nieprawość ? * 

17. By mi był PAN nie przybył na 
pomoc, małoby była nie mieszkała 
dusza moia w milczeniu. * 

* Ps. 115, 17. 

18. lużem był rzekl : Zachwiała się 
noga moia ;' ale miłosierdzie twoie, © ' 
PANIE ! zatrzymalo mię. A 

19. W wielkości utrapienia mego 
we wnętrznościach moich, pociechy 
twoie rozweselały duszę moię. 

20. Hzali z tobą towarzyszy stolica 
nieprawości tych, którzy stanowią 
krzywdę miasto prawa ? 

21. Którzy się zbieraią przeciwko 
duszy sprawiedliwego, a krew nie- 
winną potępiaią ? 
22. Ale PAN iest twirdzą moią, 4 
Bóg móy skałą dulności moity. b 
23. Onci obróci na nie nieprawość 
ich, a dla złości ich wytraci ie; wy” 
traci ie PAN, Bóg nasr. 


Psalm XCV. 
I. Dawid Izraelczyki upomina, aby , 
PANA z wielrnozności, z rządu wszy* 
stkich rzeczy, i z łaskawegu do sie- 
bie wezwania, wielbili. Il. Od nie- 
posłuszeństwa i uporu ie odwodzi. 


Bódźciez, śspiewaymy PANU; wy- 
krzykaymy skale zbawienia na- 
szego. 

2. Uprzedźmy oblicze iego z chwa 
kaj Palmy mu $piewaymy. 
3. Albowiem PAN iest Bóg wielki 

i Król wielki nade wszystkie bopi. 

4. W iegoż rękacl: są glębokości zie” 
mi, iwierzchy góriegosą, * 

5. łegoż iest morze, bo że on uczy? 
nil; i ziemia, którą ręce iego ukształź 
towały. 

6. Pódźcie, kłaniaymy się, a upa: 
AAA nim ; klękaymy prze 
PANEM, stworzycieleim naszym. 

7. Onci iest zaiste Bóg nasz, a my” | 
śmy lud pastwiska iego, i owce rąk 
iego. Dziś, ieźli * głos iego usłyszy* | 
cie; *Żyt.3,7. rhi 

8. Nie zatwardzaycież serca sweg® 
iako w Meryba, a iako czasu kuszenia 


na puszczy; szał | 


a= 2 m > w. 


a a 


| 


+ 
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9. Kiedy mię kusili oycowie wasi, 
doświądczylić imię, i widzieli sprawy 


moie. 

10. Przez czterdzieści * lat miałem 
spór z tym narodem, irzekłem: Lud 
ten błądzi sercem, a nie poznali drog 
moich ; *4MI.14,34. 

11. Którymem przysiągł * upone: 
dliwości moiey, że nie wnidą do od- 


poczynienia mego. *4Moy.14,23. 
Zyd. 4,3. 
Psalm XCVI 


Wszystkich wiernych z Zydów i z 

oganów do ustawiczncy Chrystusa 
PANA chwały upomina, dla tego, 17 
on jest Bogiem prawdziwym, 1 ies 
o wióny sędkiaż o iEEA świa 
ta, 


iewaycie * PANU pieśń nową; 
"BRERRE PANU evan h 
mio. *2Kron.16,23. 

2. Spiewaycież Panu dobrorzeczcie 
imieniowi iego, opowiadaycie ode 
dnia do dnia zbawienie iego. 

3. Opowiadaycie między narody 
chwałę iego, między wszystkimi ludz- 
Ini cuda iego. 

e: Albowiem pie * PAN bys 
iey chwały godny, i straszliwy iest 
W onae boś. *Syr.43,31. 

5, Wszyscy bowiem bogowie naro- 
dów są balwani; ale PAN niebiosa 
uczynił. 

6. Zacność i ochędostwo przed obli- 
czem jego , moc i piękność w świą- 
tnicy iego. 

1. Oddaycie Panu pokolenia naro- 
dów, oddaycie Panu chwalę i moc. 
„8. Oddaycie PANU chwałę imienia 
iego; przynieście dary, a wnidźcie do 
sieni iego, 

„9. Kłaniaycie się PANU w ozdobie 
iwiętobliwości ; niech się lęka obli- 


, cza iego maeka ziemia. 
10. Powiadaycje między Pogany:j 


PAN króluie, a że i krąg świata 
utwirdzony będzie , tak aby się nie 
Poruszył, a iż będzie sądził ludzi w 
sprawiedliwosci. *bs.93,1, 97,1. 99,1. 
11, Niech się weselą niebiosa, a 
niech pląsa ziemia; niech zaszumi 
morze, i co w nim iest. 


96. 97. 645 


12. Niech pląsaią pola, i wszystko 
co iest na nich; tedy niech wykrzy- 
kaią wszystkie drzewa leśne 

13. Przed obliczem PAńskićm ; boć 
idzie, idzie zaiste, aby sądził * ziemię. 
Będzie sądził okrąg świata w spra- 
wiedliwości , a narody w prawdzia 
swoiey. *Ps.38,9. 


Psalm XCVII 

I. Szerokość i sławę królestwa Me- 
syaszowego opisuie, stosniąc do nie- 
go chwałę onę, w kióréy Bóg zakon 
podawał. TI. Naucza, że on miał bał- 
wochwalstwa zhańbić, kościół swóy 
weselem napełnić, i dusze wiernych 
z rąk nieprzylacielskich wydrzeć. 


PAN * króluie; wyskakuy ziemio, 
a wesel się mnóstwo wysep. 

2, Obłok i ciemność około niego; 
sprawiedliwość i sąd są gruntem sto- 
licy iego. 

3. Ogień przed obliczem iego idzie, 
aza at: w okoł nieprzyiacioły iego. 

4. Błyskawice iego oświecaią okrąg 
świata, co widząc ziemia zadrzała. 

5. Góry iako wosk rozpływaią się 
przed obliczem PAńskiem, przed obli- 
częm PANA wszystkiey ziemi. 

6. Niebiosa opowiadaią * sprawie- 
dliwość iego, a wszyscy narodowie 
ogladaią chwałę iego. *Ps.19,1. 

7. Niechże będą * zawstydzcni wszy- 
scy, którzy służą obrazom, którzy się 
chlubią w batwsnach; kłaniaycież 
mu się wszyscy bogowie.  *2M.20,4. 

3 M.26,1. 5M.5,6. 

8. To usłyszawszy Syom rozweseli 
się, a radować się będą córki Iud- 
skie dła sądów twoich, PANIE ! 

9. Albowiemeś ty PAN naywyższy 
na wszystkiey ziemi, a bardzoś wy- 
wyższony nad wszystkie bogi. _. 

10. Wy, którzy miłniecie * PANA, 
mieycie zle w nienawiści ; on strzeże 


świętych swoich, a z ręki niepobo- 
znych wyrywa ie. 


*Amnos.5,15. 
* Rzym. £2, 9. 
11. Swiatłości nasiano sprawiedli- 


wemu, a radości tym, którzy są 
uprzeymego serca. 


12. Weselcie się sprawiedliwi w FA- 


NU, a wysławiaycie pamiątkę świę- 
tobliwości iego. 


Psalm 
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Psalm XCVIIL. F 
L T-iomf PANA IEzusa sławić|szego, a k 
każe, kóry mocą własną sobie i 
swym zbawienie sprawił, i Kwan- 
gielią narodow: obiawił, Ji. Upomi- 


na, żeby mu Świat chwałę oddał, 

1. Psalm, 
<,piewaycie PANU pieśń* nawą, bo 

© dziwne rzeczy uczynił; dopomo- 
gli mu prawica iego, i ranię ** świę- 
tobliwości 1ega. *Ps.33,3. 
* [za. 63,5. 

2. Obiawił PAN * zbawienie swoie ; 
przed oczyna Poganów oznaymi 
sprawiedliwość swoię. *]zai5-,10. 

3. Wspomniał ħa niłosierdzie swo- 
ie, ina prawdę swoię przeciw domo- 
wi Izraelskiejnu ; oglądały wszystkie 
granice ziemi zbawienie Boga na- 
SZOBN, i 

4. Spiewayże PANU wszystka zic- 
mio; wykrzyknycie, a wesclcie się, 
i spiewaycie. 

5. Graycie FANU na harfie; na harfie 

losem przyspiewując. 

6. Na dra, i w kornetach krzv- 
klwych głos wydawaycie przed Kró- 
lem PANEM. 

7. Niech zaszami morze, i co w nim 
iest, okrąg świata, i mieszkaiący na 
nin. 

8, Rzeki niech klaskaią rękoma; 
góry wespoł niech się razraduią 

9, Przed PANEM, bo idzie sądzić * 
ziemię. On będzie sądził okrąg świa- 
ta w sprawiedliwości i narody w pra- 
wości. *]Ps.96,13. 

Psalm XCIX: 

1. Ixyaelczyki upomina, aby FANA 
dla Duchownegn królestwa iego, które 
między nie wystawił, chwaliłi, IL 
Każc im o zachowanie tegoż króle- 
stwa prosić, 

DAN króluie, niechże zadrzą naro- 

dowie; siedzi między Cherubina- 
mi, niechże się poruszy ziemia. r 

2. PAN na Syonie wielki, a wywyż- 
szony nad wszystkie narocy. 

3. Niech wysławiaią imię twoie 
wielkie i strasme ; albowiem święte 
iest, | 
4, Moc zaiste królewska miłuie sąd ; 
albowiemeś ty ustanowił prawa; sąd 
i sprawiedliwość w Jakubie ty wyko- 
ny w esz. 
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5. W ywyzszaycie PANA Boga na- 
łariaycie się u podnozka 


nog iego ; bo święty iest. = 

_6. Moyżeszi Aaron między Kapłany 

lego, a Samuel między wzywaiącymi 

imienia iego wołalido * PANA, àon 

ich wysłuchał. **M.30,[1. 4M, 1413. 
1 Sam, 14, 19, ; 

7. W słupie oblokowym * mówił do 
nich; a gd strzegli świadectw jego | 
1 usiaw, które im podał, *2ML.33,9. 

8. PANIE, Boże nasz! tys ie wysłu» 
chywał; Boże! bywałeś im miłoście 
wim, i gdyś ie karał dla wystęnków 
ich. 

9. Wywyższaycie PANA, Boga na- 
szego, a klaniaycie się na górze święe 
tey iego ; albowiem święty iest PAŃ; 
Bog nasz. 

Psalm C. 

1. Wszystkich ludzi do wystawia- 
nia Boga pobudza 11. dla tego, iż on | 
nas stworzył, odkupit, i za swoit 
owieczki przyiął, ' à 


1. Psalm dla dziękczynienia. 
VVykrzykaycie PANU wszystka zie- 

mio! | 

2. Słazcie * PANU z weselem, przy- 
chodźcie przed oblicze iego z radq- | 
ścią, *Ps2,11. 66,!. 98,4. 1 

3. Wiedzcież, żeć PAN iest Bo) ien; 
oil uczynił nas, a nie my samych się- 
bie, abyśmy byli ludem * iego, i 
owcami pastwiska iego, *Ps.95,7, 

4. Wnidźcicż w bramy iego z wysla- 
wianiem, a do sieni iego z chwatami; 
wysławiaycież go, dobrorzeczcieź 
imieniowi iego; 

5. Albowiem dobry iest * PAN, na 
wieki trwa miłosierdzie iego, a od 
narodu aż do naredu prawda iego, 

RES" /3, 1, 


Psalm CI 
Dawid śluby Bogu czyni, że zosta 
wszy Królem, chce go wielbić, i one- 
mu służąc, prawćy drogi naśladowań ? 
przewrotne odrzu Cab, pysznych, zdray* 
ców i kłamców nie cierpieć, a W 
wiernych się kochać, 


1. Psalm samego Dawida. , 
O miłosierdziu i o sądzie śpiewać 
będę ; tobie, o PANIE! spiewać 
będę. *Ps.89,2, 92,2. | 

2, Ostro- | 


= 
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2.Ostrożnym będę na drodzeuprzey-|na puszczy; iesiem iako puliacz na 
mey, kiedy przyydziesz do mnie; pustyniach: £ 


będę chodził ustawicznie w szczerości 
serca mego, w domu moim. 
* 4 Moy. 12,7. Żyd.3, 2. 

3. Nie położę przed oczy moie złéy 
rzeczy ; każdą sprawę występników * 
mam w nienawiści, a nie chwyci się 
mnie, *Ps.139,21. 

4. Serce przewrotne * odstąpi ode 
mnie, a o złe nie będę dbał. *Ps.6,9, 

5. Tego, który * potaiemnie obma- 
wia blrzniego swego, wylnę; oczu 
wyniosłych, i serca nadętego nie bę- 
dę mogł cierpiec. *Ps.15;8; 

6. Oczy moie obrócone będą na pra- 
wdomowne w ziemi, aby siadali ze- 
mną; kto chodzi drogą uprzeymą, 
ten mi służyc będzie, 

„7. Nie będzie mieszkał w domu mo- 
im *zdrayca; ten, który mówi kłam- 
stwo, nie ostoi się przed oczyma me- 
mi, *Przyp.15,5. 

8. Co poranek tracić będę wszy- 
stkie niezbożne na ziemi, abym tak 
wykorzenił z miasta PAńskiego wszy- 
stkie, którzy czynią nieprawość. 


Psalm CII. 


I. Lud Boży do Boga wołaiąc, Ba- 
biluńskie ciężkości onemu przekłada, 
l. Cieszy się, że Bóg ma godzive- 
czkę, kióréy ie wybawi. III, Preżbę 
Azyni, żeby ich do końca nie niszczył. 
1. Modlitwa utrapionego , gdy be- 
dąc w ucisku przed PANEM wylewa 
ządość swoię. 
2. PANIE! wysłuchay * modlitwę 
moię, a wołanie moie nieclia 
Przyydzie do ciebie. -Ps.143,] 
3. Nie ukryway * oblicza twego 
przedeinną; w dzień ucisku mego na- 
Re ku mnie ucha twego; w dzień, 
* sb cię wzywam, prętko mię 
z Albo. Po bóe 44,25, 69,18. 
> owiem niszczeją iako dym dni 


moie, a kości dk: í 
palone są. ie iako ognisko wy- 


5. Porażone iest iako trawa, i uwię- 


dło serce moit, tak ze a 

ieść chleba swego. PaPoraniaj 
6. Od głosu wzdychania me 

gnęły kości moie do ciała r RM 
1, Statem się podobnym pelikanowi 


8. Czuię, a iestem iako wróbel sa- 
motny na dachu. 

9. Przez cały dzień urągaią mi nie- 
przyiaciele moi, a naśmiewcy moi 
przeklinaią mię. 

10. Bo iadam popiół iako chleb, a 
napóy móy mieszam ze łzami, 

11. Dla rozgniewania twego, i dla 
zapalczywości gniewu twego; albo- 
wiem podniozszy mię porzuciłeś mię. 

12. Dni more są iako cień * nachylo- 
ny a iam iako trawa uwiądł ; 

Job.8,9. r.14,1.2. Ps,10y,23, 144,4. 

13. Ale ty, PANIE! trwasz na wie- 
ki, a pamiątka twoia od narodu do 
narodu, = 

14. Ty powstawszy zmiłuiesz się nad 
Syonem; boć czas, zebyś się zlilował 
nad nim, gdyż przyszedł czas * nazna- 
czony. *Kron.36,:1. Ier,29,10. 

15. Albowiem upodobało się slugom 
twoim kamienie iego, i nad prochem 
tego zmiłuią się ; 

16. Aby się bali Poganie imienia 
PAńskiego, a wszyscy Królowie 
ziemscy chwały pay, 

17. Gdy „e mduie PAN Syon, i oka» 
że się w cliwale swoićy; 

18. Gdy weyrzy na modlitwę poni- 
zonych, nie gardząc modlitwą icl. 

19, To zapiszą dla narodu potomne- 
go, alud, ktory ma bydź sLworzony, 
chwalić będzie PANA. 

20. Ze weyrzał z wysokości świą- 
tnicy swoićy, że z nieba na ziemię 
ŁA ; 3 . 

21. Aby wysłuchał wzdychania wię- 
źniów, i rozwiązał na śmierć skazane; 

22, Aby opowiadali na Syonie unię 
PAńskie, a chwałę iego w Ieruzale- 
mie, 

23. Gdy się pospolu zgromadzą na- 
rodowie i królestwa, aby slużyły 
PANU, 

24, Utrapił w drodze silę moię, 
ukrócił dni moich ; 

25, Ażem rzekł: Boże móy! nie 
bierz mię w połowie dni moich; od 
narodu bowiem az do narodu trwaią 
lata twoie, AŻ 

26. L pierwey niżeliś zaj oś ziemię, 
niebiosa dzieło rąk twoich. 2. One 
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27. One* pominą, ale ty zostawasz ; 
wszystkie te rzeczy iako szata zwiot- 
szeią, iako odzienie odinienisz ie, i 
odinienione będą. *Iz.51,6. Matt.24,35. 
28. Ale ty tenześ zawżdy iest, a lata 
twoie nigily nie ustaną. 

29. Synowie sług twoich u ciebie 
mieszkać będą, a nasienie ich zmocni 
się przed tobą. 


Psalm CH. 


Frorck wvlicza dobrodzizyst wa PAn- 
skie. 1. Własne: że mu Bóg, grzechy 
odpuścił, w zeszłości wieku czersiwo” 
ści użyczył. ll. Pospolite: że się po- 
dcymuie ukrzywdzonych, wolą swą 
ludowi obiawił, iesi miłosierny, 1 
złości iako oyciec dzistkom odpu- 
szcza, IIJ. Naucza, zt go czcić powin- 
ne wcyska Anielskie, do czego i du- 
szę swą pobudza, 


4. Psalim Dawidów. 


f,ogosiaw duszo moia PANU, i 

„ wszystkie wnętrzności moie imię- 
niowi iego świętemu. 

2. Błogosławże duszo moia PANU, 
a nie zapominay wszystkich dobro; 
dzieystw iego. 

3. Który odpuszcza wszystkie nie- 
prawości twołe; który uzdrawia 
wszystkie choroby twole ; 

4. Kióry wybawia od śmierci żywot 
twóy; który cię koronuie miłosier- 
dziem i wielką litością ; 

5. Który nasyca dobrem usta twoie, 
a odnawia iako orlą młodość twoię. 

6. PAN czyni co sprawiedliwego 
iest, i sądy wszystkim uciśnionym. 

7. Oznaymił drogi swe Moyżeszowi, 
a synom lzraelskim sprawy śwoie. 

8. Miłosierny * i litościwy iest PAN, 
nierychły do gniewu, i wielkiego mi- 
łosierdzia. *2Moy.34,6.7. 4Moy.14,18. 

5 M. í, 10. Nehem.9, 17. 

9. Nie będzie się na wieki wadził, 
ani gniewu wiecznie chował. 

10. Nie według grzechów naszych 
obchodzi się z nami, ani według nie- 
prawości naszych odpłaca nam. 

11. Albowiem isko są niebiosa wy- 
sokie nad ziemią, tak iest utwirdzone 
miłosierdzie iego nad tymi, którzy się 
go boią. 
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12. A iako daleko iest wschód od 
zachodu , tak daleko oddalił od nas 
przestęnstwa nasze. 

13. lako ma litość oyciec nad dzia- 
tkami, tak ma Iność PAŃ nad tymi, 
którzy się go boią, 

14. Unci zaiste zna, cośmy za ule- 
pienie ; pamięta, żeśmy prochem. 

15. Dni człowiecze są iako * trawa, 
a iako kwiat polny, tak kwitnie ; 

* Ps.90,5. Izai. 40, 6. 

16. Gdy nań wiatr powienie, aliści 
go niemasz, ani go więcey pozna 
imieysce iego. 

17. Ale miłosierdzie PAńskie od 
wieków aż na wieki nad tymi, któ- 
rzy się go boią, a i m wjedliwoś ie- 
go nad syny synów, 

18. „Którzy strzegą przymierza iegor 
i pamiętany na przykazania iego, aby 
ie czymili. 

ty. PAN na niebiesiech utwirdził 
stolicę; a królestwo iego nad wszy* 
stkimi pannie. 

20. Błogosławciesz PANU Anioło= 
wie iego mocni w sile, którzy czyni- 
cie rozkazania iego, poslusznymi bę- 
dąc głosowi słowa FR d 

?1. Blogosławcie PANU wszystkie 


woayska iego, słudzy iego, którzy ` 


czynicie wolą iego. 

23. Blogosławcie PANU wszystkie 
sprawy iego na wszystkich mieyscach 
panowania er togosław , duszo 
moia! PANU. 


Psalm CIV. 


I. Dawid pobudziwszy duszę swą 
do uważuuia maiestatu Bożego, wszy: 
stkieli rzeczy stworzonych początek I 
opatwawanie szeroko opisnie, H. chwa- 
łę za tu Bogu witczną obiecuie, 


Rilogoslaw, duszo moia! PAnu. PA- 
nie, Boże móy! wielceś iest wiel- 

TEA ; chwałę i ozdobę przyoblo- 
eś. 

2. Przyodziałeś się * światłością iako 
szatą ; rozciągnąłeś ** niebiosa iako 
oponę. *1Moy.1,3. **1M,1,6.8. 

3. Któryś zasklepił na wodach * pa- 
łące swoie; który uzywasz obłoków 
miasto wozów; który chodzisz nA 
skrzydłach wiatrowysli; *1Moy.l,7: 

4. Kuw- 


; 


E 
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Pto Bal (- | bz > oo 2 | || figa 
4. Ktory czynisz duchy posłami *|się zgromadzaią, i w iamach swoich 


swymi ; ty czynisz sługi swe ogniem 
pałaiącym. x Zydzi. 

5, Ugruntowałeś ziemię na słupach 
iey, tak ze się nie poruszy na wieki 
wieczne. 

6. Przepaścią iako szatą przyedziałeś 
ią był, tak że wody stały nad góranii. 

1. Na 'zgromienie twoie rozbiegly 
E się, a na głos pogromu twego prętko 

zuciekaly. 

8. Wystąpiły góry, zniżyly się doli- 
ny na mieysce, któreś im załozył. j 

Ù. Zamierzyłeś im * kres, aby go nie 
przestępowily, ani się wracały na 
okrycie ziemi. *Job.38,10.11. 

10. Który wypuszczasz źrzódła po 
dolinach, aby płynęły między gó- 
rami. i 

1t. A napóy dawały wszystkiemu 
zwićrzowi polnemu; a z nich gaszą 

leśni osłowie pragnienie swoie. 

12. Przy nich mieszka ptastwo nie- 
bieskie, a z pośrzod gałązek głos wy- 
dawa. 

13. Który pokrapiasz góry z pala- 

| ców swoich, aby się z owoców spraw 
twoich nasycała ziemia. 
| 14. Zatwoią sprawą * roście trawa 
dla bydia, a zioła na pożytek czło- 
wieczy ; ty wywodzisz chléb z ziemi. 
* Ps, 147,8, 

15. I wino, które uwesela * serce 
człowiecze, od którego się łśni twarz 
iako od olelu; i chleb, który zatrzy- 
mywa żywot ludzki. *Sędz.9,13. 

Syr. 40, ©1. 

16. Nasycone bywaią i.drzewa PAń- 
skie, i cedry Lybanu, których nasa- 

dg 

17. Na których ptacy gniazda swe 
maig, i bocian na iedlinach ma dom 
sw y. 

18. Góry wysokie dzikim kozom, a 
skaly są ucieczką królikom. 

19. Uczyni; miesiąc * dla pewnych 
CZASÓW, a słońce zna zachód swóy. 

1 Moy, 1, 16. 

20. Przywodzisz ciemność 
noc, w którą wychodzą 
zwiórzęta leśne. 

21, Lwięta ryczą do łupu, i szukaią 
od Boga pokarmu swego. 


r 


22. Lecz gdy słońce wznidzie, "R 


, i bywa 
wszystkie 


kładą się. % Job.i7,8. 

23, Tedy wychodzi człowiek do ro- 
boty swoićy, i do pracy swoity aż do 
wieczora. 

24. O jakoż wielkie są * sprawy 
twoie, PAnie! te wszystkie mądrześ 
uczynił, a napełniona iest ziemia bo- 
gactwem twoiem. + Job.26,14. 

25, W morzu zaś wielkiem i bardzo 
szerokiem, tam są płazy, którem nie- 
ad liczby, i zwierzęta male i wiel- 

ie. Ę 

26. Po nim okręty przechodzą, i 
wieloryb, któregoś ty stworzył, aby 
w nim igral. 

27. Wszystko to na cię * oczekiwa, 
abyś im dał pokarm czasu swego. 

i * Ps. 145, 15. 

28. Gdy im dawasż, zbieraią ; gdy 
otwierasz rękę iwoię, nasycone by- 
waią dobremi rzeczami. 

29. Lecz gdy ukrywasz oblicze two- 
ie, trwozą sobą; gdy odbierasz du- 
cha ich, giną, i w proch się swóy 
obracaią. 

30. Gdy wysyłasz ducha twego, 
stworzone bywaią, i odpawiasz obli- 
cze ziemi. 

31. Niechayże będzie chwała PAn- 
ska na wieki; niech się rozweseli 
PAN w sprawach swoich. 

32. On gdy weyrzy na ziemię, za- 
drzy; dotknie się gór, a zakurzą się. 

33. Będę śpiewał PANU za żywota 
mego; będę spiewał Bogu memu, pó- 


| ki mię stawa. 


34, O nim będzie wdzięczna mowa 
moia, a ia się rozweselę w Panu. 

35. Oby byli wytraceni grzeszniey 
z ziemi, a niezboznych aby iuż nieby- 
ło! Błogosław, duszo moia! PANU. 
Halleluiah. 


Psalm CV. 

1. Izraelczyki do wdzięczności prze- 
ciw Bogu i szukania łaski iego wzy- 
wa. IT. dla tego, iż z nimi przy- 
mierze uczynił, a nieprzylacioły icl 
pokarnł, i inne im dobrodzieystwa 
pokazał. i 
Wystawiaycie * PAna; ogłaszaycie 
"imię iego; opowiadaycie mi 
narody sprawy iego. 1Kron.16,8. 

zai. 12, 4. £ 4 
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2. Spiewaycie mu, śpiowaycie mu; 


psalmy, rozmawiaycie o wszystkiech 
cudach iego. ; 

3. Chlubcie się imieniem świętem 
jego: nich się weseli serce szukaią- 
cych PANA. 

4. Szukaycjeż PANA i mocy iego; 
szukaycie olślicza iego zawsze. : 

5. Pizyponunaycie sobie dziwy ie- 
go, które czynił, cuda iego i sądy ust 
jego, 

„ Wy nasienie Abrahama, sługi ie- 
go! Wy synowie Jakubowi, wybra- 
ni icgo ! 

7. Unciiest PAN Bóg nasz, po wszy- 
stkićy ziemi sądy iego. 

8. Pamięta wiecznie nA Joy 
swoje: na AŻ. wy» przykazał az 

o tysiącznego pokolenia ; 

Ś$ Które Kahoa x z Abraha- 
mem, i na przysięgę swą ** uczynio- 
ną [zaakowi. * IMoy.17,2, 

e xx 1 Moy. 26, 3. 

10. Bo ie postanowił lakubowi * za 
ustawę, a Izraelowi za umowę wie- 
czną, *1M.28,13. 

11. Mówiąc: Tobie dam ziemię * 
Chananeyską za sznur dziedzictwa 
Waszego; *1 Moy.13,15. 

42. Kiedy ich był mały poczet, pra- 
wie maly poczet, a ieszcze w niey by- 


li przychodniami. : 
43, Przechodzili zaiste od narodu do 


narodu, a z królestwa do innego 
luda ; A J 

14. Nie dopuszczał nikomu, aby im 
miał krzywdę czynić ; nawet * karał 
dla nich'i Króle, mówiąc: 

* ( M. 12, 17. 

45. Nie tykaycie * pomazańców 
moich, a prorokom moim nie czyń- 
cie nic złego. *1 Kron.16,22. 

16. Gdy przywoławszy głodu * na 
ziemię, wszystkę podporę chleba po- 
kruszył. *1Moy.41,57. 

17. Posłał przed nimi męża, który 
był za niewolnika przedany, to iest ** 
Iózela ;  *LMoy.45,5. **LMoy.37,28, 

18. Którego nogi pętami trapili, * a 
żelazo ścisnęło ciało iego; 

*1 Moy. 39, 20. 

19. Aż do onego czasu, gdy, 
nim wzmianka stała; mowa 
doświadczała go. 


Sięs O 
Ańska 
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20. Posławszy * Król kazał go pu- 
ścić; ten, który panował nad naro- 
dy, wolnym go uczynił. 

* I Moy. 41, 14. 

24. Postanowił ge * PANEM domu 
swego, i Książęciem nad wszystką 
dzierzawą swoią, *t Moy.s 1,40. 

22. Aby władał i Ksiązęty jego we- 
dług zdania duszy swoiey, i slarców 
iega mądrości nanczał. 

25. Potym wszedł Izrael do Egiptu, 
a Jakub był gościem w ziemi Chamo- 
wey; i *|Moy.46,5.6. 

24. Gdzie rozmnożył Bóg lud swóy* 
bardzo, inczynił gomożnieyszyra nad 
nieprzyiacioły iego. *"Moy.l,T. 

25. Odmienił serce * ich, iż mieli w 
nienawisci lud iego, a zmyślali zdra- 
dy przeciw sługom iego. 

* 2 Moy. 1,8. 1t. 

26. Posłał Moyżesza, * sługę sweg 
i Aarona, którego obral ; R5M.3.10. 

27. Którzy im przedłożyli słowa * 
znaków iego, i cuda w ziemi Chamo- 
wey. *2Moy.7,9.10. 

28. Posłał ciemności, * i zacmiło się; 
a nie byli odpornymi słowu iego. 

*2 Moy. 10, 21. 22. 

29. Obrócił wody ich w krew, a po- 
AJ ryby w nich. *2Moy.7,30, 
30. Wydala ziemia ich mnóstwo * 
zab, i były w pałacach Królów ich. 

* 2 Moy. 8,6. 

31. Rzekł, a przyszła rozmaitą * mu- 
cha, i mszyce we wszysikich grani- 
cach ich. *Moy.8, 17. 

32. Dał grad miasto * deszczu, ogień 
palący na ziemię ich. *2Moy.9,23. 

33. Takze potukł winnice ich, i figi 
ih, a pokruszył drzewa w granicach 
ich. 

34, Kzekł,+a przyszła szarańcza, * i 
chrząszczów niezliczone mnóstwo; 

* 2 Moy. 10, 13. 

35. I pozarły wszelkie ziele w ziemi 
ich, a poiadły urodzaie ziemi ich. 

36. Nawet pobił wszystko pierwo- 
rodztwo * w ziemi ich, początek 
wszystkiey siły ich. **M.A12,29 

37, Tedy ie wywiodł ze srebrem * 1 
ze złotem, a nie był nikt słaby między 
pokoleniem ich. *oMoy. 12,33: 

38. IRadował się * Egipt, gdy oni 
wychodzili ; albowiem był przypadł 
na nie strach ich, *2M.17,533 

39. Rozpo- 
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39. Rozpostarł obłok * na okrycie 

ich, a ogień na oświecanie nocy. 
-_ *2 Moy. 12, 21. 

40. Na żądanie ich przywiodł prze- 
piórki, * a chlebem niebieskim nasy- 
cił ie. xoMoy.16,13. 

4l. Otworzył skalę, i wypłynęły 
wody, a płynęły po suchych miey- 
scąch jako rzeka. *eMoy.17,6. 

42. Albowiem wspomniał na słowo 
świętobliwości swoióy, które rzekł 
do Abrahama, sługi * swego. 

* | Moy. 22, 16. 

43. Przetoż wywiodł lud swóy z we- 
selem, a z. śpiewaniem wybrane 
swoje. 

44. I podał im ziemię Poganów, a 
posiedli prace narodów, 

45. Aby zachowali ustawy iego, a 
prawa iego przestrzegali. Hallefuiah. 


Psalm CVL 


1. Wierni Zydawie Bogu za nie- 
wymowne dobrodzieystwa jego dzię- 
kuią. M. FProszą, zeby się zbawie 
niem jego ucieszyć mogli. 11] Swo- 
ie, i przodków swoich występki, w 
Egipcie, ua puszczy i w ziemi Cha- 
naneyslicy popełniane, wyzuawaią. 


1. Halleluiah. 


WWysławiaycie * PANA; albowiem 

dobry, ałbowiem na wieki mi- 

łosierdzie iego. *Ps.107,1. 
Ps. 118,1. 136,1. 

2. Któż wysłowi * niezmierną moc 
PArską, a wypowie wszystkę chwa- 
łę iego ? *Syr.43,35. 

3. Błogosławieni, którzy strzegą są- 
du, a czynią sprawiedliwość na kazdy 
czas. 

4. Pamiętay na mię, PANIE! dla 
miłości ku ludowi swemu, nawiedźże 
mig zbawieniem swoićm. 

e bym, używał dobrego z wybra- 
ymi twoimi, a weselił się w radości 
narodu twego, i chlubit się wespoł z 
dziedzictwem twoićm. 

6. Z.grzęszyliśmy z oycy * swymi; 
niesprawie liwieśmy czynili, i nie- 
prawość popełniali, * Dan.9,5. 

7. Oycowie nasi w Egipcie nie gro- 
zumieli cudów twoich, ani pamię- 
tali na wielkość miłosierdzia twego ; 
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ale * odpornymi byli prey morzu, 
czerwonenm. *eMoy.t+,ll. 


8. A wszakże ie wyswobodził dla 
imienia swego, aby oznaymił moe 
swoię. 

9. Bo zgromił * morze czerwone, i 
wyschło, a przewiodł ie przez przepa- 
ści, iako przez puszczą.  *2M.14,21. 

10. A tak zachował ie od ręki tego, 
który ie miał w nienawiści, a wyku- 
pił ie z ręki nieprzyiacielskićy. 

11. W tym okryły wody * tycli, któż 
rzy ie ciązyli; nie został ani ieden z 
nich. *2Moy.14,27.26. 

12, A choć uwierzyli * słowom iego, 
i wysławiali chwalę iego: *2M.14,31. 

13. Przecię prętka * zapomnieli na 
sprawy iego, i nie czekali na rady ie- 

o. x2Moy.15,24. 

14. Ale zięci będąc chciwością * na 
puszczy kusili Boga na pustyniach. 
ROCCA, Moy. 10,3. 

15. I dał im czego żądali, a wszakże 
przepuścił suclioty * na nie. 
x 4 Moy. 11, 33. 

16. Zatym gdy się wzruszyli * zawi- 
ścią przeciw Moyzeszowi w obozie, i 
przeciw Aaronowi, świętemu PAn- 
skiemu, *4Moy 16,2. 
17. Otworzyła się * ziemia, i pożar 
ła Datana, i okryła rotę Abironowę, 
* 4 Moy. 16,31. 

18. I zapalił się Ogień * na zebranie 
ich; płomień spalił niepobożne, 

* | Moy. 16, 35. 

19. Sprawili i cielca * na Horelie, 

i kłaniali się bałwanowi litemu. 
x 2 Moy.32, 4. 

20. I odmienili chwałę swą w po- 
dobiesistwo wołu, iedzącego trawę. 
21. Zapomnieli na Boga, wybawi- 
ciela swego, który czynił wielkie rze- 
czy w Egipcie ; 

22, Rzeczy dziwne w ziemi Chamo- 
wey, rzeczy straszne przy morzu czer- 
wonem. 

23. Przetoż rzekł, że ie chciał wy- 
tracić, gdyby się był Moyżesz, wy- 
brany iego, nie stawił * w onćm ro- 
zerwaniu przed nim, a nie odwrócił 
popędliwości iego, aby ich nie tracił. 

xI Moy. 32, 11. 

24. Wzgardzili też ziemią pożądaną: 
nie wierząc slowu iego. 

+ 4 Moy. 14, 1.2.3: 
25, 1 
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niebyli posłuszni głosowi P. Anskiemu. 

26. Przetoż podniost rękę swoię * 
przeciwko nim, aby ie pobił na pu- 
szczy; *4 Moy.1.t,28,29. 

27. A żeby rozrzncił nasienie ich 
między Pogany, i rozproszył ie po 
ziemiach. j 

28. Zprzęgli się tóż byli z bałwanem 
* Baalfegorein, a iedli ofiary umar- 
łych. *4Moy.25,3. 

29. A tak draźnili Boga sprawami 
swenmi, że sięna nie oborzyła * pla- 
ga; *4Moy.25,4,5. 

30. Aż się zastawił * Finees, a pom- 
stę uczynił, i rozerwana iest ona pla- 
ga; *4Moy.25,7. 

31. Go mu poczytano ku sprawiedli- 
wości od narodu do narodu, aż na 
wieki. 

32. Znowu go byli wzruszyli do 
gniewu n wód Meryba, tak iż się żle 
działo i z Moyżeszem * dla nich. 

* 4 Moy. 20, Li. 

33. Albowiem rozdraźnili ducha ie- 
go, że wyrzekł co niesłuszna * usty 
swemi. x4Moy.20,10. 

34. Nad to nie wytracili onych, na- 
rodów, o których im był PAŃ * po- 
wiedział. 5Moy.r,2. 

35. Ale pomięszawszy się z onymi 
narodami, nauczyli się spraw ich: 

* Sędz. 1,21. 

36. I slnżyli bałwanom ich, które 
im były sidłem. 

37. Albowiem diabłom ofiarowali * 
syny swoie, i córki swoie, 

* 3 Król. 16, 3. 

38. I wylewali krew niewinną, 
krew synów swoich, i córek swoich, 
które oliarowali- balwonom rytym 
Chananeyskim, tak że splugawiana 
była ziemia onćm krwi rozlaniem. 

39. I zmazali się sprawami swemi, a 
cudzołożyli wynalazkami Swyalni, 

40. Przetoż zapaliwszy się PAN w 
popędliwości przeciw ludowi swemu, 
obrzydził sobie dziedzictwo swoie, 

41. I podał ie w ręce Poganom; a 
, panowali nad nimi, którzy ie mieli w 

nienawiści ; . 

42. L uciskali je nieprzyiaciełe ich, 
tak że ponizeni byli pod ręką ich. 

43. Częstokroć ie * wybawiał; 
wszakże go oni wzruszali do gniewu 
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: zaczym poniżeni byli 
dla nieprawości swoich. aSęcdz.2,16. 
„14. A wszakże weyrzał na ucisk ich, 
i usłyszał wołanie ich. 

45. Bo sobie Wspomniał na przymie- 
rze * swoie z nimi, a żałował tego we- 
dlug wielkićy litości swoićy. ` 

* 5 Moy. 30, 1.2.4, 

46. Tak że im ziednał miłosierdzie 
przed oczyma wszystkich, którzy ie 
byli poimali. 

47. Wybawże nas, PANIE, Boże 
nasz! a zgromadź nas * z tych Poga- 
nów, abyśmy wysławiali imię świę- 
tobliwości twoiży, a chlubili się w 
chwale twoiey. *1Kron.16,35. 

48. Blogosławiony PAN, Bóg lzra- 
elski, od wieków Rz na wieki ; na co 


niech rzecze wszystek lud: Amen 
Halleluiah. 


Psalm CVII 
1. Upomina wszystkich do wielbie- 
nia Boga. II. Bo on ludzi z wygna- 
nia i nędzy, i więzienia, z chorob, i 
z nielespieczeństwa morskiego wyba- 
wia. Ili. Uskarza się, że mało tych, 
którzyby sprawy Bożey mądrze uwa- 
żali. 
WVysiawiaycie * PANA ; albowiem 
dobry; albowiem na wieki miło- 
sierdzie ep. *Ps.106,1. 

95.118, 1. 136, 1. 

2. Niech o tym powiedzą ci, któ- 
rych odkupił PAN, jako ie wykupił z 
ręki nieprzyiacielskićy, 

5. A zgromadził ie z ziem, od wscho- 
du i od zachodu, od północy i od mo- 
rza. 

4. Biądzili po puszczy, po pustyni 
bezdrożney ; miasta dla mieszkania 
nie YE a 

i głodnymi i pragnącymi, aż 
w nich omdlewała dusza ich. 

6. A gdy wołali do PANA w utra- 
pieniu swoićm, z ucisku ich wyrywał 
ie; 

7. I prowadził ie drogą prostą, ab 
przyszli do miasta, w kóremby niid 
szkali. 

8. Niechayże wysławiaią przed PA- 
nem miłosierdzie iego, a dziwne spra- 
wy iego przed syny ludzkimi. 

9. Iż napoił duszę pragnącą, a duszę 
zgłodniałą napełnił dobrami. 

10. Któ- 
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10. Którzy siedzą w cieniności i w 
cieniu śmierci, ściśnieni będąc nędzą 
i zelazem. 

11. Przeto że byli odpornymi wyro- 
koni Bożym, a radą Naywyższego po- 
gardzili, 


12. Dla czego poniżył biedą serce; 


ich, upadli, a nie był, ktoby ratował. 
13. A gdy wołali do PANA w utra- 
pieniu swoiem, z ucisków ich wyba- 
wiał ie. 
14. Wywodził ie z ciemności, i z 


cienia śmierci, a zwiąski ich patangei, 
A- 


15. Niechayże wysławiaią przed 
nem miłosierdzie iego, a dziwne spra- 
wy iego przed syny ludzkimi. 

16. Przeto że kruszy bramy miedzia- 
ne, a zawory żelazne rąbi. 

17. Szaleni dla drogi przewratności 
swoiey, i dla niepsawości swey utra- 
pieni bywaią. 

18, Wszełki pokarm brzydzi * sobie 
dusza ich, aż się przybliżają do bram 
śmierti. *Job.33,20. 

19. Gdy wołaią do PANA w utra- 
pieniu swoićm, z ucjsków ich wyba- 
wia ie; 

20. Posyła słowo swe, * i uzdrawia 


„ie, a wybawia ie z grobu. 


* Madr. 16, 12. 

21. Niechayże wysławiaią przed PA- 
nem miłosierdzie Kęt a dziwne spra- 
wy iego przed syny ludzkimi ; 

22, PARE ofiary chwały, niech 
opowiadaią sprawy iego z węsoiem 
śpiewaniem. 

23. Którzy się pławią na morzu w 
okrętach, pracuiący na wodach wiel- 


ich. 
„24. Cic widywaią sprawy PAńskie” 
i dziwy iego na glębi. 

25. lako iedno rzecze, wnet powsta- 
nie wiatr gwałtowny, a podnoszą się 
nawałności morskie. 

26. Wstępuiją aż ku niebu, i zaś zstę- 
puia do przepaści, tak iż się dusza ich 
w niebespieczeństwie rozpływa. 
L+ MyWaig miotani, a połaczaią się 
iako piany, a wszystka umieięlność 
ich niszczeie. 


28. Gdy wołaią do PANA w utra- 
pieniu swolćm, z ucisków ich wyba- 
wia ie. A 

29, Obraca burze w ciszą, tak że 
umilkną nawałności ich. 
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30. l weselą się, że ucichio; a tak 
przywodzi ie do portu pożądanego. 

31. Niechayże wysławiaią przed PA- 
nem miłosierdzie iego; a dziwne spra- 
wy iego przed syny ludzkimi. 

32, Niech go wywyższaią w zgroma- 
dzeniu ludu, a w radzie starców nie- 
chay go chwalą. 

33. Obraca rzeki w pustynią, a po- 
toki wód w suszą ; l 

34. Ziemie urodzayną obraca w nie- 
płodną dla złości tych, którzy w nicy 
mieszkaią. 

35. Pustynie obraca * w ieziora, a 
ziemię suchą w struinienie wód. 

* Izai. 41,8. 

36. I osadza w nich głodne, aby za- 
kładali miasta ku mieszkaniu ; 

37. Którry posiewaią pole, a sadzą 
winnice, i zgromadzaią sobie poży- 
tek z urodzaiu. | 

38. Takci im on błogosławi, że się 
bardzo rozmnażaiją, a dobytku ich 
nieumnieysza. | i 

39. Ale podczas umnieyszeni i poni- 
żeni bywaią okrucieństwem, nędzą, 
i utrapieniern, 

40. Gdy wylewa wzgardę * na Ksią- 
zęta, dopuszczaiąc, aby blądzili** po 
puszczy bezdrożney. *Job.42,21. 

a Jobe 12, 24. 

41. Onci nędznego * z utrapienia 
Po i rozmnaża rodzinę iego ia- 

o trzoclę. ISam.2, 8. Ps.113,7.8. 

42, To widząc uprzeymi rozweselą 
się, a wszelka nieprawość zatka ** 
usta swe. *Job.22,19. **Job.5,16. 

43. Ale któż iest tak mądry, aby to 
npatrowiał, i wyrozumiewał wszy- 
stkie litości PAńskie ? 


Psalm CVII 
I. Dawid Bogn dziękuie, iż go na 
królestwo wsadził, HH. O zupełne 
otrzymanie królestwa prosi dla chwa- 
ły Bożcy, 1 wybawienia ludu, IIT, 
Krainy, które ieszcze posieść miał, 
wylicza, 


1. Pieśń psalmu samego Dawida, 


2. (Gotowe iest serce * moie, Boze! 

~ śpiewać i wysławiać cię bedę, 
także i chwała ** moia. * P5.57, 
3. Ocuczę się lninio i harfo, gdy na 


świtaniu powstawainu. 
4. Wy. 
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4. Wysławiać cię będę między ludź- 
mi, PANIE! a będęć śpiewał mię- 
dzy narody: 

5. Albowiem większe iest nad nie- 
biosa milosierdzie * twoie, i aż pod 
obłoki prawda twoia. 

a a 0x6. u 

6. Wywyszże się nad niebiosa, o Bo- 
że! a nad wszystkę ziemię chwała 
twoia. 

7. Niech będą wybawieni umiłowa- 
ni twoi ; zacllowayzże ie prawicą swo- 
ią, a wysłuchay mię. i 

8. Bóg mówił * przez świętobliwość 
swoię; dla te się weselic hede, że 
rozdzielę Sychem, a dolinę Sukkot 
rozmierzę. *Ps.60,8. 

9. Moieć iest Galaad, móy i Mana- 
ses, a Efraim mocą głowy moiey, Iu- 
da zakonodawca móy. 

40. Moab iest miednicą do umywa- 
nia mego, na Edoma porzucę obuwit 
moie; przeciwko Filistynom trąbic 
będę. 

11. Któż mię zaprowadzi do miasta 
obronnego? Któż mię przywiedzie aż 
do AE onk i 

12. Tzali nie ty, o Boże! któryś nas 
był odrzucił, a nie wychodziłeś, o 
Boże! z woyski naszem? 

13. Dayże nam pomoc z ucisku; al- 
bowiem omylna iest pomoc ludzka. A 

14. W Bogn sobie mężnie poczynać 
będziemy, a on podepce nieprzyia- 
cioły nasze. 


Psalm CIX. 


I. Dawid w osobie swćy na Doe 
gowę, a w figurze Chrystusa PAna, 


na ludaszowę zdradę się uskarza Il. 
Frzeciwnikem swym, i potomstwu 
ich przeklęctwa Bożego, a sobic po- 


ratowauia od Boga żąda. 


1. Przednicyszemu spiewakowi psalm 
Dawidów. 
U Boże chwały moiey! niemilcz; 
2. Bo się usta niepobożnego, i 
usta kłamliwe przeciwko mnie olwo- 
rzyły; mówili przeciwko mnie ięzy- 
kiem kłamliwym, | 
3. A słowy iadowitemi ogarnęli mię, 
walcząc przeciwko mnie bez wszel- 


kićy przyczyny- ; 
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4. Przeciwili mi się za miłość moię, 
chocia się za nie modlił. 

5. Oddawaią mi złóm za dobre; a 
nienawiścią za miłość moię. „ 

6. Postawze nad nim bezbożnika, a 
przeciwnik niech stoi po prawćy ręce 
iepo. 

7. Gdy przed sądem stanie, niech 
wynidzie potępionym, a modlitwa 
iego niech się w grzech obróci. 

8. Niech będą dni iego krótkie, a 
przełożeństwo * iego niech inny we- 
zmie. > *Dzie.1,20. 

9. Niech dzieci iego będą sirotatni, 
a żona iego wdową. 

10. Niech będą biegunami i tułaka- 
mi synowie iego, niech zżebrzą, A 
niech żebrzą wychodząc z pustek 
swoich. 

11. Niech lichwiarz załapi wszystko, 
co iest iego, a niech obcy rozchwycą 
pracę iego. 

19. Niech nie będzie, ktoby*mu mi- 
łosierdzie pokazał, niech nie będzie, 
ktoby się zmiłował nad sirotami iego. 

13. Potomkowie iego niecli z korze- 
nia wycięci będą ; w drugin pokole- 
nm niech będziewygladzone imię ich. 

14. Niech przyydzie na pamięc nie- 
prawość * przodków iego przed PA- 
nem, a grzeclł matki iego niechay nie 
będzie zgładzony. * 2Moy:20,5. 

15. Niech będą przed PANEM usta- 
wicznie, ażby wygładził z ziemi pa- 
miątkę ich, 

16. Przeto że nie pamiętał, aby czy- 
nił miłosierdzie, ale prześladował 
czlowieka nędznego i ubogiego, a te- 
go, który był serca utrapionego, 
chciał zamordować. 

17. Ponieważ umiłował przekłę- 
ciwo, niechże przyydzie na niego; 
niechciat błogosiawieńnstwa , niechże 
będzie oddalone od niego. 

18. A tak niech będzie obleczonyw 
przeklęciwo, iako w szatę swoię; a 


niech wiudzie 1ako woda we wnę- ' 


trzności iego, a iako oley w kości 
lego. 

19. Niech mu to będzie iako płaszcz 
do przyodziania, a iako pas dla usta- 
WICZRERO opasowariia. 

20. (Fakowa zaplata niech będzie 
przeciwnikom mmoun od PANA, i 
Lyn: 


|| 
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tym, którzy źle mówią przeciwko du- 
szy moićy. 

21. Ale p PANIE! o PANIE! użyy 
nademną litości dla hnienia twego ; 
a iż dobre iest miłosierdzie twoie, 
wyrwiyże mię. 

22, Boinci ia iest ubogi i nędzny, a 
serce moie zranione iest we wnę- 
trenościach moich. 

23. lako cień, który *%. ustępnie, 
uchodzić muszę; zganiaią mię iako 
Szarańczą. SPs;102:10. 

24, Kolana moie upadaią od postu, 
a ciało moie wychudło z tłustości. 

25. Nad to stałem się im pośmiewi- 
skiem; gdy mię widzą, kiwaią gło- 
wami swemi. 

,26. Wspomożże mię, o PANIE, Bo- 


"że móy! zaclioway mię według miło- 


sierdzia swego, 

27. Tak aby poznac mogli, iż to rę- 
ka twoia, a żeś ty; PAnie! to uczy nił. 

28. Niechże om przeklinaią, ty blo- 
gosław ; którzy powstali, niecli będą 
zawstydzeni, aby się weselił sługa 
twdy. Eio an 

29` Niech będą przeciwnicy moi w 
hańbę obleczeni, a niech się przy- 
odzieią, iako płaszczem, zelżywością 
swoją. 

30. Będę PANA wielce wysławiał 
sty sweini, a w pośrzod wiela chwa- 
lic' go będę, 

31. Przeto że stoi po prawey stronie 
Nędznemu, aby go wybawił od tych, 

tórzy osydzaią duszę iego. 


Psalm CX. 


_ I. Dawid opisnie urząd królewski 
i kapłański syna Bożego. Il pokazu- 
le skulki tegu urzędu; i nad nieprzy- 
laciółmi sławne zwycięstwu, 


1. Psalm Dawidów. 
Rzeki PAN * PANU memu: Siądź 
, PO Prawicy moićy, dokąd nie po- 
łożę Neprzysaciół twoich podnoż- 
kiem nog twoich, *Matt.2,44. 
Mark. 1-, 36. Luk.20,42, Dzie 2, 54 
Ao a E a r A 4 4: 
£yd.1,13. 

2. Laskę mocy twoićy pośle PAN z 
Syonu „mowiąc: Panuy w pośrzod 
nieprzyjaciół twoich. 

3. Lud twóy będzie dobrowolny w 

zień zwycięstwa twego w ozdobie 


Psa! 


110. 11t. 655 


m y. 


świętobliwości, a rozrodzi się płod 


twóy z żywota iako rosa na świtaniu. 

4. Przysiągi PAN, a nie będzie tego 
załował, mówiąc: Tys iest Kapla- 
nem na wieki według porządku Mel- 
chysedęchowego. * lan.12,34. 

Żyd.5,6. r.6,20. r.7,17. 

5 PAN po prawicy twoićy potrze 

Króle w dzień gniewu * swego. 
* Ps, 2, 9. 

6. Będzie sądził narody, i wszystko 
napełni trupami; potłacze głowę nad 
wielą ziem panuiącą. 

T, Z strumienia na drodze pić bę- 
dzie ; przetoż wywyższy * głowę. 

* Flip. 2,9. 


Psalm CXIL 
1. Prorok napomina Izraelczyki, 
aby dziękowali PANU za dobrodziey- 
stwa, które pokazował oycom ich. II. 
Boiażń Bożą zaleca, i naśladowcom 
1éy doskonałe szczęście obiecuie. 


1. Halleluiah. 


Bedę wysławiał PANA całem sercem 
w radzie szczerych, i w zgroma- 
dzeniu. 

2. Wielkie sprawy PAńskie, iawne 
u wszystkich, którzy się w nich ko- 
chaią. 

3. Chwalebne i ozdobne dzieło iepo, 
a sprawiedliwość iego trwa na wieki. 

4. Pamiątkę cudów swoich uczynił 
miłosierny a litościwy PAN. 

5. Dał pokarm tym, którzy się go 
boig, pamiętając wiecznie na przy- 
mierze swoie. 

6. Moc spraw swoich oznaymił lu- 
dowi swemu, dawszy iin dziedzictwo 
Poganów. 

7. Uczynki rąk iego prawda i sąd; 
nieodmiępne są wszystkie przykaza- 
nia iego, 

8. Utwirdzone na wieki wieczne, 
uczynione w prawdzie i w szczerości. 

9. Wykupienie 'posławszy ludowi 
swemu, przykazał na wieki strzedz 
przymierza swego; święte i straszne 


. |iest imię iego. 


10. Początek * mądrości iest boiażn 
PAńska; rozumu dobrego nabywarą 
wszyscy, którzy rozkązanie Pańskie 
czynią ; chwała iego trwa na wieki. 

ž Job.28, 28. Przyp. 14,7. r. %, 10. 

Syr. 1, 16. 
; Psalm 


rA 
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Psalm CXIE K PAN iest nad wszystkie narody 
J. Boiącym się NE A EPE Bos any * cliwała ie50 nad NIE- 
sm obiecuie od FANA ogosła- Sz 1 NM 
RNO. IT. Niezboznych TNA m. Któż taki, iako PAN Bóg nasz, 
dla szczęścia pobożnych wytyka, a iż tory mieszka na wysokości ? ) 
się w nadziei swćy omylą, upewnia. | 6. Ktory SIĘ zniża, aby widział, co 
iest na niebie i na ziemi. 

1. Halleluiah, 

Blogoslawiony mąż, który się PAna 
boi, a w przykazaniach * jego ma 
wielkie koclianie. *Ps.1,1.2. 

2. Możne będzie na ziemi nasienie 
iego; rodzina szczerych błogosławio- 
na będzie. 

3. Maiętność i bogactwa są w domu 
jego, a sprawiedłiwość iego trwa na 
wieki. 

4. Szczerym w ciemnościach świa- 
tłość wschodzi; łaskawy „ miłosier- 
ny, i sprawiedliwy iest Bóg. , 

5. Dobry człowiek litościwym iest, 
i pożycza, a rzeczy swe miarkuie roz- 
sądkiem. 

6. Bo na wieki nie będzie poruszo- 
ny; w pamięci wieczney będzie spra- 
wiedliwy. 

7. Słysząc zle nowiny, nie boi się; 
stateczne serce iego dufa w Panu. 

8. Umocnione serce iego nie boi się, 
aż ogląda pomstę nad nieprzyiacioły 
swymi. 

9, Rozprasza, i dawa * ubogim; 
spra wiedliwość iego Byk na w ieki; 

so iego wywyzszy się w sławie, 
Ai Po3z 262 2 Kor.9, 9. 

10. Widząc to niepobożny , będzie 
się gniewał, i zębami swymi zgrzytał, 
i schnąć będzie; żądość niepobo- 
żnych zginie. 


Psalm CXIII 
Napon:ima ludzie do ustawicznego 
po wszystkiny świecie chwel Bogu 
oddawania, dla wielmożności i dobro- 
tliwosci icgo przeciwko ludziom, a 

osobliwie przeciw ubogim, 


1. Halleluialt. ` ij > 
Qjwelcie słudzy PAńscy „ elrwalcie 
imię PAńskie. * . 
2. Niecliay będzie imię PAńskie * 
błogosławione, odiąd az na wieki. 
Dani >, 20. 

3, Od wschodu * słońca, aż do za- 
chodu iego, niech będzie chwalebne 
imię PAńskie. * Mal.1,11. 


z gnoiu wywyzsza ubogiego 

HG 1 Gar. TS: PE. 107 41. 

8. Aby go posadził z Książęty, z 
Książęty ludu swego; 

9. Ktory sprawnie, że nieplodna w 
domu bywa matką weselącą się z 
dziatek. Halleluiab, 


Psalm CXIV. 

Izrael dzięki czyni Rogu, że go 2 
Egiptu wywiodł; za własny lud przy- 
iął, przez morze czerwone i przez 
Jordan przeprowadził, 


ydy wychodził * Izrael z Egiptu, i 
dom lakubów z narodu obcego, 
*2 Moy. 13, 3. 

2. Stał się luda poświęceniem iego; 
Izrael panowaniem iego. 

3. To widząc morze, * uciekło, a 
Iordan ** wrócił się nazad. 

*2 Moy. 14, 21.22. ** loz 2, 16. 

4. Góry skakaly iako barany, pa- 
górki iako iagnięta. 

5. Morze! cózci się stało, iżeś ucie- 
kło? O Iordanie! żeś się nazad wró- 
cił? 

6. Góry! żeście skakały iako bara- 
ny? pagórki! iako iagnieta ? 

i. Przed obliczem PAńskićm zadrza= 
la ziemia, przed obliczem Boga laku- 
bowego, 

8. Który obraca opokę * w iezioro 
wód, a krzemień w źrzódło wód. 

* 2 Moy. 17,6. 4 Moy. 20, MOŻ 


Psalm CXV. 


tunek przeciwko narodom służącym 
bałwanom, których marność szeroko 
przypominają, Jl, Ciesząc się opa” 
trzuością FAńską, z nićy sobie dobre 
rzeczy obiecnią. 


ie nam, PANIE! nie nam, ale 


miłosierdzia twego, i dla prawdy two- 


iey. 
ri 2. Cze- 


7. Podnosi z prochu * nędznego, 4 


1 Izraelczycy prową PANA o ra- | 


| 


` imieniowi twemu day chwałę dla 
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Gdzież teraz iest * Bóg ich ? 

| «Ps. 42, 11. 79, 10. 
* | 8. Wszakże Bóg nasz iest na niebie, 
czyniąc wszystko, co mu się podoba. 

4. Ale bałwany ich są srebro i złoto, 
robota rąk ludzkich. © 
A * Ps. 135, 15. 16. 17. 18. 19.20, 
| 5. Usta maią, * a nie mówią; ocz 
malą, a nie widzą. *Mądr.15,15. 

„Uszy maią, a nie słyszą; nozdrze 
i: a nie woniaią. 
© 7. Rece ain 
_ Mmaią, a nie chodzą, ani wołaią gar- 
dłem swoićm. 
_8. Niech im podobni będą, którzy 
le czynią, i wszyscy, którzy w fich 
dufaią. 

„9. Izraelu! dufay w PANU ; bo on 
iest pomocnikiem ich i tarczą ich. 

10. Domie Aaronów ! dufaycie w 
; ANU ; on iest pomocnikiem i tarczą 

ch. 

11. Którzy się boicie PANA, dnfay- 
cie w PANU; on iest pomocnikiem 
i tarczą ich. 

i 12. PAN będzie pamiętał na nas, bę- 
dzie błogosławił; będzie błogoslawił 
domowi Izraelskiemu, będzie błogo- 
| sławił domowi Aaronowemu. 

13, Będzie błogosławił tym, którzy 
| Się boiq Pana, małym i wielkim. 

14. Rozmnoży was PAN, wasi syny 
wasze, = 
SE 15. Blogosławieniście wy od Pana, 
Który stworzył niebo i ziemię. 

16. Niebiosa są niebiosa Pańskie ; 
ale ziemię dał synom ludzkim. 

„17, Umarli nie * będą chwalili PA- 

s ani kto z tych, co zstępuią do 

© mieysca milczenia. *Ps.6,6. 
Ps. 88, 11. Izai. 33, 18. 


18. Ale my będziemy błogosiawili 
| RAND, odłąd az na wieki. Aallelu. 


Psalm CXVI 
mj wia u dziękuie, że go z 
rąk sauwowych wybawił. 11. Przy- 


ER niebespjeczeństwa swoic, 
Bobrze Sea le, Cieszy duszę swą ra- 
tunkiem PAńskim, UL Zan 
wielką ochota PANU, a kien A 
dimierć świętych droga, oi 
Obiecnie, 4 
iluie NA, iż 
Móluę PANA, iż wysłuchał głos 
óy, i prożby moie. 


| my. 

e ZE a K—— _ 
. . P . i z . 

2. Czemnż maią mówic Poganie:| 2. Albowiem nakłonił ucha swego 


, a nie macaią; nogi| 
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ku mnie, gdym go wzywał za dni 
moich. 

3. Ogarnęły mię były boleści * 
śmierci, a utrapienia grobu zięły mię; 
ucisk i boleść przyszła na mię. 

*2 Sam. 22,5. 

4. I wzywałem imienia PAńskiego, 

mówiąc: Proszę o PANIE! wybaw 


diiszg moig. 
5. Milosciwy PAN i sprawiedliwy 
Bóg nasz litośčiw 

6. PAN prostaczków strzeże; byłem 
uciśniony, a wspomogł mię. 

7. Nawróć się, duszo moia! do od- 
poczynienia swego; ałbowiemci PAN 
dobrze uczynił. 

8. Bo wyrwał duszę moię od smier- 
ci, oczy moie od płaczu, nogę moig 
od upadku. 

y. Będę chodził ustawicznie przed 
oblipgnossig PAńską w ziemi zywiąłų= 
cych. 

10. Uwierzyłem, * dla tegom móa 
wił, chociam bardzo był utrapiony. 

* 2 Kor. 4, 13. 

11. Iam był rzekł w zatrwożeniu 
moićm ; Wszelki czlowiek * kłamca. 
* Rzym. 3,4, 

12. Cóż oddam PANU za wszystkie 
dobrodzieystwa iego, które mi uczy- 

nił? 

13. Kielich obfitego zbawienia we- 
zma, a imienia PAńskiego wzywa 
będę. 

ia, Sluby moie oddam PANU, a to 
zaraz przed wszystkim ludem iego. 

15. Droga iest przed oczyma Pań- 
skiemi śmierć świętych iego. 

16, O móy PANIE! zem ia sługą * 
twoim, iam sługą twoim, synem slus 
żebnicy twoićy, rozwiązałeś zwiąski 
moie. *Mądr.9,5. 

17. Tobie ofiarować będę ofiarę 
gaialyi i imienia PAńskiego wzywać 
Jede! 

18. Sluby moie oddam PANU, a to 
zaraz przed wszystkim ludem iego, 

19. w przysionkach domu PAnskie- 
so w pośrzodku ciebie, leruzalemie! 

alieluiah. 
Psalm CXVIL 
Wszystkie narody do chwalenia Bo- 
ga upomina. 


Chwalcie PANA, * wszyscy narodo- 
Tı wie | 


658 117. 118. * 
wic! chwalcie go wszyscy i, chwalcie go wszyscy ludzie!| 15. Głos wykrzykania i zbawia 
* Kzym. 15, 11. 


2. Albowiem rozszerzone iest nad 
nami miłosierdzie iego, a prawda 
Pańska trwa na wieki. Halieluiah. 


Psalm CXVIII. 


1. Dawid Król poddane swoie wie- 
dzie do wdzięczności przeciw Bogu, 
wielkie niebespieczeństwa gwoie, i ia- 
ko z nich Pair był, przypo- 
minaiąc, Wywyższenie swe na 
królestwo opisuiąc, poddanym naukę 
dawa, iako aj dziękować, Clny- 
stusa PANA znać, i onemu w ciele 
przychodzącemu błogosławić mieli. 


Vysławiaycie * PANA , albowiem 
~ dobry; albowiem na wieki trwa 
miłosierdzie iego. *Ps.106,1. 
107,1. 136,1. 
2, Rzecz teraz, Izraelu! ze na wieki 
miłosierdzie iego. 

3, Rzecz teraz, domie * Aaronow! 

że na wieki nułosierdzie iego. ` 
* Ps. 115, 10. 

4. Rzeczciez teraz, którzy się Roi 
PANA, że na wieki nnłosierdzie i iego. 

5. W "ucisku wzywałem PAna; Wy- 
siuchał mię, i na przestrzenstwie po- 
stawił mię PAN. 

6. Pan iest zemną, nie będę * się 
bał, zeby mi co uczy nił cziowiek. 

*Fs. 23, 4. 

7. PAN iest * zemną między pomo- 
enikami mými ; rs ia oglądam 

omstę nad tymi, którzy mię maią w 
ap At z ji * Žyd.13,6. 

8. Lepićy miec nadzieię * wPANU, 
niżeli ułać w człowieku. *Ps.146,3. 

9. Lepiey mieć nadzieję w PANU, 
niżeli nfać w Książętach. 

10. Wszyscy narodowie ogarnęjli 
mię ; ale w imieniu PAńskiem wygu- 
bilem ie. 

11. Częstokroć mię ogarnęli; ale w 
imieniu PAńskierm wygubiłem ie. 

AC) arnęli mię iako ) pszczoły, ale 
zgaśli iako opie ú z ciernia; bo w imie- 
niu PAńskićem wytraciłem ie. 

13. Bardzos potężnie na mię nacie- 
rał, abym upadł; ale PAN poratował 


9 


mię 
na PAN iest mocą moią, *i pieśnią 
moją ; * on był moim wybawicięlęmi, 
* 2 Moy. 15, 2. 
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15. Głos wykrzykania i zbawienia. 
w Ea jikach sprawiedliwych: Pra- 
wica PAnska ddkazała mocy: 

16. Prawica PArrska wywyższyła się; 
prawica PAńska dokazała moc 


17. Nie umrę, ale będę żył; “abym X 


opowiadał sprawy PAńskie, 

18. Pokarałci mię PAN srodze ; ale 
mię na śmierc nie poda. 

19. Otworzcie mi bramy sprawie” 
dliwości, a wszedszy w nie będę wy: 
sławiał PANA. 

20. Tac iest brama PAńska, którą 
sprawiedliwi wchodzą. 

21. Tuc ia ciebie wysławiać będęi 
boś mię wysłuchał, ijbyłeś wybawie 
cielem moim, 

2. Kamień, który * odrzucili bue 
a) uczyniony iest głową wegiel- 


ng *Izai.28,16, Matt. 21,4% 
ark. 12, 10. Luk. 20, 17. Dzie. 4, 16 
Rzym. 9, 33. 1 Piotr. Js pb 


23. Od PAnać się to stało, A iest dzi* 
wno w oczach naszych, 

24. Tenci to dzień który uczynił 
PAN; rozweselmyż się, a rozraduy* 
Wy si weń. 

25. Proszę, PANIE! zachowayżć 
teraz; proszę, PANIÉ! zdarz teraz. 

26. Biogosławiony, który * przy” 
chodzi w imię PAńskie ; błogosławi: | 
my wam z domu PAnskiego, 

* Matt. 21, 9, 

27. Bógci PAnem, onci nas oświe* 
cił ; przywiążcie baranki powrozami 
ku ofierze az do rogów ołtarza, 

28, Tys iest Bóg móy; „przetoż cię 
wysławiać będę, faze móy! wywyż” 
szać cię będę. 

29. Wysławiaycież PANA, albo* 
wiem iest dobry; albowiem na wieki 
miłosierdzie iego. 


Psalm CXIX. 
Słowo Boże Prorok zaleca, prosząći 
aby ię; Bóg nim oświecił, i rządził: 
Piżekłada tćż rozmaite prożby do bv 
goboynego żywota należące: do tefó; 
wielbienia Imienia Bożego a chęć 
Swoię uprzeymą ku PANU i przykt” 
zania iego; ale nade wszystko sło” 
wo PAńskie wynosi, i wszystkie 
wobec do rozkochania się wnim, i dy 
pilnego iezo uwazania i posłusze!!” 
stwa przykładem swoim pobudza. 
Błogosławieni, którzy zyją bez nag 


ny: 


= 


r 


— 


- 
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3 2. Błogosławieni , którzy strzegą * 
i". świadectw iego, i którzy go ze wszy- 
d stkiego serca szukaią, * Ps.19,12, 


* 3. I którzy nie czynią niepraweści, 
ale chodzą drogami iego. 

4. Tyś vrzykazał, aby pilnie strzeżo” 

no * rozkazań twoich.  *ŚMoy.4,5.6: 

5. Oby wyprostowane były drogi 
moie ku przestrzeganiu praw twoich! 

6. Tedy nie będę zawstydzony, gdy 
się będę oglądał na wszystkie rozka- 
zania twoje. 

7, Będę cię wysławiał w szczerości 
serca, gdy się nauczę spraw sprawie- 
liwości twoity. 

8. Ustaw twoich z pilnością strzedz 
będę ; tylko mię nie opuszczay. 

9. lakun sposobem ocżyści młodzie- 
niec ścieszkę swoię ? Gdy się * zacho- 
wa według słowa twego.  *lan.15,3. 

1 Piotr. 1. 22. 
10. Ze wszystkiego serca mego szu- 
am cię ; nie dojimiszczayże mi * błą- 
dzić od rozkazań twoich.  *[z.63,t7. 
1i. W sercu anoićm skladam * wy- 
roki twoie, abym nie zgrzeszył prze- 
ciwko tobie. 
„12.Błogosławionyś ty, PAnie! naucz- 
ze mię ustaw, twoich. 
13. Wargami moiemi opowiadan 
Wszystkie sądy ust twoich. 

14. W drodze świadectw twoich ko- 
cham się więcćy, niż we wszystkich 

ogactwach. 

15. O przykazaniach twoich rozmy- 
pe, i przypatruię się dropom two- 

n. 

„ 16. W ustąwach twoich kocham się, 
l nie zapominam słów twoich. 
aruy to słudze twemu, abym 
rzestrzegał słów twoich. 


żył, a 
te. dsłoń oczy moie, abym się 


Pis? dziwom z zakonu twego. | i 


k stem gościem * na ziemi; nie 
i ry way Przedemną rozkazań twoich. 
1Moy.47,9. _1Kran.29,15, Ps.39,13. 
Zyd. 11,13. 
20. Omdlewa dusza moia, pragnąc 
sądów twoich na każdy czas, 

21 Wytraciłeś Pyszne ; rzeklęci * 
są ci, którzy błądzą Gd: rozkazan 
twoich. *ŚMoy. 11,28, 

22, Oddał odemnie pohańbienie i 


im y. 


*5Moy.6,6. r.11,18.1 
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ny, którzy chodzą w zakonie * PAn- wzgardę, gdyż strzegę świadectw 


twoich. 

23, [ Książęta zasiadaią, a mówią 
przeciwko mnie; wszakże sługa twóy 
rozmyśla w ustawach twoich, 

24. Świadectwa twoie zaiste są mo- 
iem kochaniem, i raycanu mymi. 

25, Przylgnęla do prochu dusza mo- 
ia; ożywze mię według slowa twego, 

i 5 5 

26. Dragi moie rozpowiedziiłem, a 
wysłuchałeś mig; naucz nię ustaw * 
twoich, *P;.05,4, 2711. 

27. Day, abym zrozumiał lcozę ro- 


i zkazań twoich, a zebym roz nyslał o 


dziwnych sprawach twoich, 


28. Rozpływa się od smętku dusza 
moia; utwirdżze mię wedlug słowa 
twego. 

29, Drogę kłamliwą oddal ode mnie, 
a zakonem twoim udaruy inię, 

30. Obrałem drogę prawdy, a sądy 
twoie pizektadam sobie, 

31. Przystałem do świadectw twoich; 
PANIE! nie zawstydzayże mię. 

32. Drogą przykazań twoich pobie- 
żę, gdy rozszerzysz serce moie. 

33, Naucz mię, PAnie! dragi ustaw 
twoich, a będę ićy strzegł az do kon- 
ca. 

34. Day mi rozum, abym strzegł za- 
konu twego, a żebym go przestrzegał 
ze kępa. tego serca, 

35, Day, abym chodził ścieszką 
przykazań twoich, gdyż w tym iest 
upodobanie moie. 

36. Nakłoń serce moie do świadectw 
twoich, a nie do łakomstwa. 

37. Odwróć oczy mois, aby nie pa- 
trzały na marność ; na drodze twoićy 
obzyw inię, 

38, Utwirdź wyrok twóy słudze 
twemu, który się oddał boraźni two- 


ty. 

30. Oddał odemnie pohańbienie mo- 
ie, ktorego się boię; bo sądy twoie 
dobre. 

40. Oto pragnę rozkazań twoich; 
w sprawiedliwości twoiey obzyw 
mię. , 3 

41. Niech na mię przyidą litości 
twoie, PANIE! i zbawieaie twoie 
według wyroku twego, ; 
42, Tak abym odpowiedź mogł a 

«2 samą 
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gdyż ufam w słowie twoiem. 
* 1 Piotr. 2, 15, 

43. A nie wyimuy z ust moich słowa 
nayprawdziwszego; albowiem sądów 
twoich oczekiwam. 

44. I będę strzegł zakonu twego za- 
wsze aż na wieki wieczne. 

45, A-ustawicznie będę chodził na 
przestrzeństwie ; bom się dopytał ro- 
zkazań twoich. 

46. Owszem będę ** mówił o świa- 
dectwach twoich przed Królmi, a nie 
będę zawstydzony. * Rzym.1,16. 

47. Bom się rozkochał w przykaza- 
niach twoich, którem umiłował. 

45. Przyłożę i ręce moie do rozka- 
zań twoich, które miłuię, a będę roz- 
myślał o ustawach SRG 

9. Wspomniy na słowo wyrzeczone 
do sługi twego, któremeś mię ube- 
MA j 

50, Toc pociecha moia w utrapienin 
inoiém, że mię wyrok twóy'oży wia. 

51. Pyszni bardzo się ze mnie na- 
śmiewaią; wszakże się od zakonu 
twego nie uchylam. 

52, Bo paruiętam na sądy twoić wie- 
czne, PANIE | którymi się cieszę. 

53. Strach mię ogarnął nad niezbo- 
żnymi, którzy opnszczaią zakon 
twóy. * 

54. Są mi ustawy twoie pieśniami w 
domu pielgrzymstwa mego. 

55, Poman sobie i w nocy na 
imię twoie, PANIA! i strzegę zakonu 
twego. 

56. Toc mam z tego, że przestrze- 

am przykazań twoich. 

57. Rzekłem: PANTE! to iest czą- 
stka * moia, przestrzegać słów twoich. 
* 4 Moy. 18, 20. 

58. Modlę ia przed obliczem two- 
ićm ze wszystkiego serca ; zmiluyże 
się nademną według słowa twego. 

59. Uważyłem w myślach drogi mo- 
ie, a obróciłem nogi moie ku świade- 
ctwom twoićm. : 

60. Spieszę się, a nie omieszkiwam, 
przestrzegać rozkazań twoich. 

61. Huly niepobożnych złupiły mię; 
ale na zakon twóy nie zapominam. 

62. O północy wstawam, abym cię 
wysławiał w sądach sprawiedliwości 
twoiey, 
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którzy się ciebie boią, itych, którzy l 
przestrzegaią przykazań twoich. 

64. PANIE! pełna iest * ziemia mi- | 
łosierdzia twego; nauczże inię ustaw 
twoich. *Ps.23,5. 

65. Łaskawieś postąpił ze sługą two- 
im, PANIE ! według słowa twego. 

66. Dobrego rozumu i umieiętności 
naucz mię; bom przykazaniom twoim 
uwierzył. 

67. Fierwey niżem się był uniżył 
błądziłcm ; ale teraz wyroku twego 
przestrzegam. i 

63, Dobryś ty i dobrotliwy; nauczże 
mię ustaw twoich, 

69. Uknowali hardzi kłamstwo prze- 
ciwko mnie; ale ia ze wszystkiego 
serca strzepę przykazań twoich. 

70. Serce icl zatyło iako sadło ; ale 
się ia zakonem twoim cieszę, 

71. Iest mi to ku dobremu, żem był* 
utrapiony, abym się nauczył ustaw 
twoich. *2Kor.7,10: 

72. Lepszy mi iest zakon * ust two- 
ich, niżeli tysiące zlota i śrebra. 

*Ps. 19,11. 

73. Ręce twoie uczyniły * mię, i wy- 
kształtowały mię; dayze mi rozumy 
abym się nica przykazań twoich; 

* Job. 10, 8. 

74. Aby się radowali boiący się cie- 
bie, uyrzawszy mię, że na słowo two* 
ie oczekiwam. 

75. Znam, PANIE! iż są sprawie- 
dliwe * sądy twoie, a iżeś mię słusznie 
utrapił. *Obiaw.13,2: 

76. Niechayże mię, proszę, ucieszy 
miłosierdzie twoie według wyroku 
twego, któryś uczynił gludze twemu: 

77. Niechże na mię przyida litości 
twoie, abym żył ; bo zakon twóy iest 
kochaniein morem, 1 

78. Niech będą zawstydzeni pyszni; 

rzeto ze mię chytrze podwrócić 
chcieli; ale ia rozmyślać będę w przy” . 
kazaniach twoich. . | 

79. Niech się obrócą do mnie, któ* 
rzy się ciebie boią, i którzy znaią 
świadectwa twoje. t 

80. Niech będzie serce moie uprzey* í 
me przy ustawach twoich, abym nić | 
był zawstydzony. 

A Teskni dusza moia po zbawieniu | 


|twoiém, oczekiwam na słowo twoie: | 


83. Ustały | 
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roku twego, gdy mówię: Kiedyż 
mię pocieszysz ? > 

83. Chociam iest jako naczynie skó- 
rzane w dymie, wszakżem ustaw 
twoich nie zapomniał. 

84. Wieleż będzie dni sługi twego ? 
kiedyż sąd wykonasz nad tymi, Bio. 
rzy mię prześladuią ? 

„85. Pyszni pokopali mi doły, co nie 
test według zakonu twoiego. 

86. Wszystkie przykazania twoie są 

rawda ; bez przyczyny mię prześla- 

Lią ; raluyże mię. 

87. Bez mała mię luż wniwecz nie 
Obrócili na ziemi ; a wszakżem ia nie 
ET przykazań twoich. 

8. Według miłosierdzia twego, ob- 


y 


żyw mię, abym strzegł świadectwa 


Ust twoich. 

89. O PANIE! słowo * twoie trwa 
na wieki na niebie. *lzai.40,8, 
Matt. 24,35. 1 Piotr. 1, 25. 

90. Od narodu do narodu prawda 

twoia ; ugruntowałeś ziemię, i stoi. 

91. Według rozrządzenia. twego trwa 
to wszystko aż do dnia tego; wszy- 
stko to zaiste iest ku służbie twoiey. 

92. By był zakon twóy nie był ko- 
chaniem moiem, dawnobym był zgi- 
nat w utrapieniu moiećm. 

93. Na wieki nie zapomnę na przy- 

azania twoie, gdyżeś mię w nich 
obżywił. 

94. Twóycim ia, zachowayże mię ; 

O przykazań twoich szukam. 

95. Czekaią na mię niezbożnicy, aby 
mię zatracili ; ale ia świadectwa two- 
Ie uwazam. 

96. Wszelkićy rzeczy koniec widzę ; 
aleprzykazanie twoie bardzoszerokie. 

97. O iakom się rozmiłował zakonu 
twego! tak iż kazdego dnia iest ro- 
żmyśleniem * noićm. *Ps.1,2. 

. Nad nieprzyiacioły moie mędr- 


say A mię czynisz przykazaniem 
woiem; bo je mam ustawicznie 
rzed sobą, 


„99. Nad wszystkie nauczyciele * mo- 
ie stałem się rozumpieyszym; boświa- 
"= twoie SĄ rozmyślaniem * mo- 
ićm. RUG 
100. Nad starce iestem ro ŻEM 
szy; bo przykazań |woich przestrze- 
BALI, : 


Psalmy. 
82, Ustały oczy moie, czekaiąc wy- 
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101. Od wszelkićy złey drogi za- 
wściągam nog swoich, abym strzegł 
słowa twego. 

102. Od sądów twoich nie odstępu- 
ię, przeto że ich ty mnie uczysz. 

105. O iak są słodkie słowa twoie 
podniebieniu memu! nad * miód są 
słodsze ustom moićm. * Ps.19,11. 

104. Z przykazań twoich nabyłem 
rozum: przetoż mam w nienawiści 
wszelką ścieszkę obłędliwą. 

105. Stowo twe iest pochodnią no» 
gom moim, * a światłością ścieszce 
moiey. *Ps.11,9. 2Piotr. 4,19, 

106. Przysiągłem i uczynię temu do- 
syć, że będę strzegł sądów sprawiea 
MAGN twoiey. 

107. lestem bardzo utrapiony; o Pa- 
nie! obzyw mię według słowa twego. 

108. PANIE! dobrowolne śluby ust 
moich praim proszę za wdzięczne, 
a sadów twoich naucz mię. 

109. Dusza moia iest w ustawicznem 
niebespieczeństwie; wszakże na za- 
kon twóy nie zapominam. 

110. Sidło na mię niezbożnicy zasta- 
wili ; lecz ia się od przykazań twoich 
nie obłądzę. 

lit. Za dziedzictwo wieczne wzią- 
tem świadectwa twoie; bo są rado- 
ścią serca mego. 

112. Nakłoniłem serca mego ku wy- 
konywaniu ustaw twoich ustawicznie, 
i az do końca (żywota.) A 

113. Wymysły mam w nienawiści, 
a zakon twóy miłuię. 

114. Tys iest ucieczką moią i tarczą 
moią ; na słowo twaie oczekiwam. 

115, Odstąpcież odemnie złośnicy, 
abym strzegł rozkazania Boga moicgo. 

116. Utwirdżże mię według słowa 
iwego, abym żył, a nie zawstydzay 
mię w oczekiwaniu moiem. 

117. Podpieray mię, abym był za- 
chowany, i rozmyślał w ustawach 
twoich ustawicznie. 

118. Podeptałeś wszystkie, którzy 
się obłądzili od ustaw twoich ; alba- 
wiem iest kłamliwa * zdrada ich. 

* Rzym. 8, 6.7. 

119. Odrzucasz iako zużelicę wszy- 

stkie * niezbożniki zieni. ; dig A 
ilaje świadectwa twoie. s.37,9, 
miłnię świade wa tw 120, Dray 
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121. Czynię sądy i sprawiedliwość : 
nie podawayże mię tym, którzy mi 
gwałt czynią. 

122. Zastąp sam sługę twego ku do- 
bremu, aby imię hardzi nie potłoczyli. 

123. Oczy noie ustały, czekaiąc na 
zbawienie twvie, i na wyrok spra- 
wiedliw ości twoiey. 

124, Obchodź się z sługą twoim 
według miłosierdzia twego, a ustaw 
twaich naucz inie. 

1-5. Slugamci * ia twóy; dayże mi 
zroznmienie, abym umiał świadectwa 
twQie. *Ps.116,16. 

126. Czasci iuż, abyś czynił Panie! 
albowiem wzruszono zakon twody. 


120. Drzy od strachu przed tobą cia- | 
ła moie; bo się sądów twoich lękam. 


PSALMI 
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140, Doskonałe są doświadczone 
Słowa * twoie; dla tego się sługa 
twóyi w nich rozkochał. *>Sam.2231. 

Ps.12,7. Ps.18, 31. Przyp. 30,5. 

141. lam malńczki i wzgardzony; 
wszakze przykazań twoich nie zapo- 
minam. 

142. Sprawiedliwość twoia sprawie- 
dliwwość wieczna, a zakon twóy pra- 
wda. 

143, Ucisk i utrapienie przyszło na 
mig; przykazania twoie są kochaniem 
moiem, 

144. Sprawiedliwość świadectw two- 
ich trwa na wielki; day mi rozum, a 
zyć będę. 

145, Wołam ze wszystkiego serca, 
wyshichayże mię, o PANIE ! a będę 


127. Dla tego umiłowalem rozkaza-| strzegł ustaw twoich. 


nia twoie uad* złoto, a nad złoto nay- 
wwybornieysze. *Ps. 19,11. 

128. Przeio że wszystkie przykaza- 
nia twoie, wszystkie prawdziwe bydź 
uznawam, wszelkie ścieszki obłędli- 
we mam w nienawiści. 

129. Dziwne są świadectwa twoie; 
przetoz ich strzeze dusza moia, 

130. Początek * słów twoich oświe- 
ca, i dawa rozum ** prostakom. 

A TEA KE Poig Mat, 11, 5. 

131. Usta moie otwieram i dysze ; 
albowiemem przykazań twoich pra- 
grai. 

132. Weyrzyże na mię, a zmiluy się 
nademną według prawa tych, którzy 
miluią imię twoie. 

133. Drogi moie utwirdź w słowie 
twoićm, a niech nadeinną nie panuie 
żadna nieprawość. 

134. Wybaw mię od uciśnienia ludz- 
kiego, abym strz gł rozkazań twoich. 

13%. Rozświeć * nad sługą twoim 
oblicze twoie, a nancz mię ustaw two- 
ich. - *Ps.67,1. 

136. Strumienie wód płyną z oczu 
moich dla tych, którzy me strzegli za- 
konu twego. 

1:7. Sprawiedliwyś ty, Panie!, i 
prawdziwy w sądach twoich. 

138. Przykazałeś sprawiedliwe * 
świadectwa twoie, i wielce prawdzi- 
we. *SMoy.4,5.6. 

139. Zniszczyła mię gorliwość * mo- 
ia, iz zapominają na słowo twoie nie- 
przyiaciele moi. *Ps.69,10. 


| 


146. Wołam do ciebie, zachowayże 
mię, a będę pilen świadectw twoich, 

147. Uprzedzam cię na świtaniu i 
wołam, na słowo Lwoie oczek: si4c. 

148, Uprzedzaią straz nocną oczy 
moie, przeto, abym rozmyślał o wy- 
rekach twoich. 

149. PANIE! głos móv usłysz we- 
dług miłosierdzia twego; według sq- 
du twego obżyw mię. 

150. Frzyblszaią się, którzy masla lu- 
ią złości, ci, którzy się od zakonu 
twego oddalili. 

151. Bliskoś ty iest, PANIE! a wszy- 
stkie przykazania * twoie są prawd |. 

x lan. 17, 17. 

152. Dawno to wiem o świade- 
ctwach twoich, żeś ie na wieki ugrun= 
tował. 

153. Obacz utrapienie moie, a wyr- 
wi mię ; bom na zakon twóy nie za- 
pomniał. 7 

154, Stań przy sprawie moiey, a 
obroń mię ; dla słowa twego obzyw 
mię. 

155. Dalekoc iest od niezbozżników * 
zbawienie; bo się nie badaią o usta- 
wach twoich: *Ps.109,17. 

156. Wielkie są litości twoie, Panie! 
według sądów twoich obzyw mię. 

157. Wielec iest prześladowców * 
moich i nieprzyiaciół moich; wszakże 
od świadectw twoich nie uchylam się. 

*Ps.3, 1,2. 25, 19. 

158. Widziałem przestępce , i mie- 

| rziało 


: 
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rziało mię to, że wyroku twego nie |szukayże sługi twego; boc przykazań 


przestrzegali. . 

159. Obaczże PANIE! iż rozkaza- 
nia twoie miłuię ; według miłosier- 
dzia twego obżyw mię, 

160. Nayprzednieysza rzecz słowa 
twego iest prawda, a na wieki trwa 
wszelki sąd sprawiedliwości twoiey. 

161. Książęta mię prześladnią bez 


rzyczyny; wszakże słów * twoich 


| boi się serce moie, *Izai.66,2, 
| 462. la się weselę z wyroku twego, 
tak iako ten, któcy znayduie wielkie * 
korzyści. *[zai.9,3. 

163. Ale nienawidzę kłamsiwa, i 
Prees się nim; ale zakon twóy mi- 
Lię. 

164. Chwalę cię siedm kroć przez 
dzień, dla sądów twoich sprawiedli- 
wych, 

165. Pokóy wielki dawasz tym, któ- 
rzy iniluią zakon twóy, a nie dozna- 
waią zadnego obrażenia. 

166. PANIE! oczekiwam zbawienia 
twego, a przykazania twoie wykony- 
wam. 

167. Przestrzega dusza moia świa- 
dectw twoich; albowiem ie bardzo 
miłuię. 

468. Przestrzegam przykazań two- 
ich i świadectw twoich; albowiem 
wszystkie drogi moie są * przed tobą. 

> * Ps. 139, 3. 

169. PAnie! niech się przybliży wo- 
łanie moie przed oblicze twoie ; we- 
dlug słowa twego day mi zrozumie- 
nie, 

170. Niech przyidzie prożba moia 
przed twarz twoię, a według obietni- 
cy twoićy wyrwi mię. 

171, Chwałę wydadzą wargi moie, 
gdy mię nauczysz ustaw sBE 

1/2. Qpowiadać będzie ięzyk móy 
wyroki twoie ; bo wszystkie przyka- 
zania twoje są "Ao AUTA 
4 Eh mi opdzieta pomocy rę- 

a A, f zał 
zi an e sobie obrał przy 

174. PANIE! zbawienia twego pra- 
gng, a zakon twóy iest kochaniem 
moiem, `, ; 

175. Żyć będzie duszą moia, i be- 
dzie cię chwaliła, a sądy twoie będą 
mi na pomocy. A 

176. Błądzę jako 


* p s 
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twoich nie zapominam. Tzai.53,6. 


x f Piotr. 2,25. 


Psalm CXX. 

I. Przypomina Prorok, iako go Bog 
potwarcom odiąć raczył. II. lęzyki 
kłamliwe opisuie. lIi. Narzeka, że 
musi mieszkaś między niespokoyny- 
mi, 

1. Pieśń stopniów. 

VWołałem do PAna w utrapieniu mo- 

iem, a wysłuchał mię. 

2. Wyzwoł, „Anie! duszę moię od 
warg kłamliwych, iod * ięzyka zdra- 
dliwego. *15am.24,10. r.26,19, 

3. Cózci da, albo coć za pożytek 
przyniesie ięzyk zdradliwy? 

4. Który iest iako strzały ostre,mo- 
carza, i iako węgle iałowcowe. 

5. Niestetysz mnie, zem tak długo 
gościem w Mesecli, a mieszkam w na- 
imieciech Kedarskich. 

6. Długo mieszka dusza moia mię- 
dzy tymi, którzy pokóy maią w nie- 
nawiści. 

7, lać radzę do pokoiu; ale gdy o 
tym mówię, oni do woyny. 


Psalm CXXL 

1. Prorok w potrzebach swoich ludz- 
kiego ratunku zaniechawszy u same- 
go Boga pomocy szuka. JI. którego 
Opatrzność ludowi Bożemu zaleca. 

1. Pieśń stopniów. 
()'zy moie podnoszę na góry, zkąd- 
— by mi pomoc przyszła. 

2, Pomoc moia * iest od Pana, który 
stworzył niebo i ziemię. *Ps, 124,5. 
3. Nie dopuści, aby się zachwiać 
miała noga twoia ; nie drzemie stróż 
twóy. 

4. Uto, nie drzemie ani śpi ten, któ- 
ry strzeże Izraela. | 

5. PAN iest stróżem twoim; Pan 
iest cieniem twoim po prawey ręce 


twey. 

6. We dnie słońce nie uderzy na cię, 
ani miesiąc w nocy. 

7. PAN cię strzedz będzie od wszy- 
stkiego zlego; on duszy twoity « 
strzedz będzie. 

8. PAN strzedz będzie wyiścia twe- 
go i weyścia twego, odtąd, az na 


wieki. 
Psalm 


Joas4cy 


Psalm CXXII. 


I. Uciechę, którą miał z chodzenia 
do domu Bożego, przypomina. H, 
Miasto lerezalemskie wychwala III, 
Upomina Izraclczyki, aby mu błogo- 
sławieństwa życzy i, 


1, Pieśń stopni `w Dawidowa. 
eselę się z tego, że mi powiedzia- 
W no: Do a PAńskiego póy- 
dziemy. 

2. Ze stanęły nogi nasze w bramach 
twoich, o leruzalemie b 

3. O Ieruzalem pięknie pobudowa- 
ne, iako miasto w sobie wespoł spo- 
ione! 

4, Bo tam wstępuią pokolenia, po- 
kolenia PAńskie do świadectwa Izra- 
ADR aby wysławiały imię PAN- 
skie. 

M, Albowiem tam są poslawione sto- 
lice ną sąd, stolice domu Dawido- 
wego. 

6, Ządaycież pokoiu Teruzalemowi, 
mówiąc; Niech się szczęści tym, któ- 
rzy cię miłuią, 

7, Niech będzie pokoy w basztach 
twoich, a uspokoienie w pałacach 
twoich. 

8. Dla braci moich i dla przyiaciół 
moich terazci będę ządał w Ai 

9. Dla domu PANA Boga naszego 
będę szukał twego dobrego. 


Psalm CXXII. 

1. Lud Boży w uciskach swych 
ucieka się do PANA Boga. Il. O 
wyswobadzenie od nieprzyiaciók Bo- 
ga prosi, 

1. Pieśń stopniów. 

o ciebie oczy moie podnoszę, któ- 

ry mieszkasz w niebie. 

2 Oto, iako oczy slug pilnnią rąk 
panów swych, i iako oczy dzićwki 
pilnuią ręki pani swćy, tak oczy na- 
sze poglądaią na Pana Boga naszego, 
aż się zmiluie nad nami. 

3. Zmiłuy się nad nami, PANIE! 
zmiłny się nad nami; bośmy bardzo 
nasyceni wzgardą. 

4, Bardzo iest nasycona dysza nasza 
pośmiewiskiem bezbożnych, i wzgar- 
dą pusznych. 


PSALMI, 


124. 125. 
CXXIV. 


„I. Upomina, aby Izraelczycy wyzna- 

li, iako ie Bóg z 1ak uieprzyiaciel- 
skiel wybaw'ł II Sposób, dziękczy* 
uienia za jaką obronę opisuie, 


Psajm 


1. Pieśu stopniów Dawidowa. 

dyby był PAN z nami nie był, (po- 
wiedz teraz lzraelu!) 

a Gdyby był Pan z nami nie, był, 


gdy ludzie powstawali przeciwko | 


nam; 

3. Fedyćby nas byli żywo pożarli w 
rozpaleniu gniewu swego przeciwko 
nam ; 

4. Tedycby nas były wody zabrały, 
* a strumień porwałby był duszę na- 
szęj *Ps.144,7, 
5. Tedycby były porwały duszę n- 
szę one wody gwałtowne, 

6. Błogosławiony PAN, który nas 
nie podał na łup zębom ich. 

7. Dusza nasza iako ptaszek uszła z 
sidła piaszników ; sidło się potargało; 
a myśmy uszli. 

8. Wspomożenie nasze w imieniu * 
PAńskun, który stworzył niebo i zie- 
mię. *Ps.[21,2. 


Psalm CXXV. 
I. Uczy, że Bóg wiernych swych; 
i w naywiększych trudnościach tak 
broni, że się od pobożności nie unig= 
są. 1]. Dobrym szczęścia, złym wy- 
tracenia, a kościołowi Bożemu poko- 
iu żąda, 


1. Pieśń stopniów. 
K tórzy ufaią w PANU, są iako góra 
~" Syon, która się nie poruszy, ale 
na wieki zostawa. 


2. Iako około lernzalemu są góry; 
tak PAN iest około ludu swego od te- | 


go czasu aż i na wieki. 

3. Albowiem nie zostanie laska nie« 
zbożników nad losem sprawiedli- 
wych, by snadź nie ściągnęli sprawie= 
dliwi ręku swych ku nieprawości. 

4. Dobrze czyń, Panie! dobrym, i 
tym, którzy są uprzeymegio serca. 

5. Ale te, którzy się udawaią krzy- 
wymi drogami swemi, niech zapędzi 
PAN z tymi, którzy czynią niepra- 
woścć; lecz pokoy niech będzie nad 
Izraelem. 

Psalm 


126. 127. 128. Psalm Ye 128. 109. 130. 665. 
Pealm CXXVI: Błogosławiony wszelki, który się boi 
I. Wesołe swe z Babilonu wyba- PANA, który chodzi drogami 1680. 


wienie Zydzi uważaią. JI. O przy-| 2. Boprace rąk twoich pożywać bę: 
wrćcenie pozostałych proszą JM. a dziesz ; błogosławionym będziesz, I 
wyswobodzenie podobieństwem 0na- |będzieć się dobrze działo. 

czów wyrażułą, 3. Zona twoia będzie iako winna 

1. Pieśń stopniów. macica płodna po bokach domu twe- 
Gly zaś PAN nawrócił poimane z |go; dziatki twoie jako latorcśle oli- 

Syonu, byliśmy iako ci, którym | wne około stoły twego. 
się śni. 4. Oio, takci będzie ubłogosławio- 

2. Tedy były napełnione weselem ny mąż, który się boi PANA. 
usta nasze, a ięzyk nasz radością ; te-| 5, Niechżeć PAN błogosławi * z 
dy mówiono między narody: Wiel- Syonu, abyś patrzył na dobro leru- 
możne rzeczy Pan uczynił znimi. _ |zalemskie po wszystkie dni żywota 

3. Wielmożne rzeczy PAŃ uczynił |twego; < *Ps.134,3. 
z nami, z czegośmy się bardzo urado-| 6. 1 oglądał my synów twoich, i * 
wali. k pokoy nad Izraelem. *Ps.125,5, 

4, Przywrócze zaś o PANIE! poi- Gal. 6, 10. 
manie nasze, iako strumienie na po- 
łudnie. 

5. Którzy siali ze łzami, żąć będą z 
wykrzykaniem : 

6. Tan i sam chodząc z płaczem ro- 
zsiewa lud drogie nasienie; ale zaś 
przyszedszy z radością znosić będzie 
snopy swoie. 


Psalm CXXVII. 

1. Uczy Prorok, iż bez Bożćy łaski 
demu zbudować, miasta ustrzedz, i 
pożywienia nabyć nikt nie może, IJ, 
Nad to, że i dobre potromsiwo po- 
chodzi z błogosławieństwa Bożego, 

1. Pieśń stopniów dla Salomona. 

eżli PAN domu nie zbuduie, próżno 

pracuią ci, którzy go buduią; ieźli 
PAN nie będzie strzegł miasta, pró- 
žno cznie ten, który go strzeże. 

2. Próżno macie rano wstawać, dłu- 
go siadac, i ieść chleb boleści, ponie- 
waż PAN umiłowanemu * swemu sen 
dawa. *1Moy.2,21. 

3. Oto, dziatki są dziedzictwem od 
PANA, * a płód żywota nadgrodą, 

* 1 Sam. 1, 27. 

4. Iako strzały w ręku mocarza, tak 
są dziatki, które się darzą. 

5. Blo; osławiony mąż, który nimi 
napełni? saydak swóy; nie będą za- 
wstydzeni, gdy się w bramie rozpie- 
rac będą z Nieprzyiacioły swymi. 

Psalm CXXVIII. 

Bogoboynym Bóg na wszystkim bło- 
gosławi, 

1. Pieśń stopniów. 


Psalm CXXIX. 

I. Wierni PAńscy utrapienia swce 
ie, i z nich wybawienie przypomnia- 
wszy, II otuchę sobie czynią, iż 
Bog złośniki wytraci, 

t. Pieśn stopniów. 

Jardzoc mię utrapili zaraz od młodo- 

ści moiey, powiedz teraz Izraelu. 

2. Bardzoć mię utrapili od młodości 
moiey, wszakże mię nie przemogli. 

3. Po grzbiecie moim orali oracze, i 
długie przeganiali brozdy swoie. 

4. Ale PAŃ sprawiedliwy poprzeci- 
nał powrozy niezbożników. 

5. Zawstydzeni i nazad obróceni 
będą wszyscy, którzy Syon imaią w 
nienawiści. 

6. Będą iako trawa na dachu, która 
pierwey, niż odroście, usyclia. 

7. Z którey żeńca nie może garści 
swćy napelmić, ani naręcza swego 
ten, który wiąże snopy. 

8, I mimo idący nie rzeką : Błogo- 
sławieństwo PAnskie niech będzie a 
wami ; albo: Błogosławimy wam w 
imieniu PAuiskićm. 


Psalm CXXX: 
Uważaiąc Prorok ciężkość grzechów 
swych, prasi, aby go Bóg dla nich 
na sąd swóy ostry niepociązał, ale 
aby mu ie raczćy odpuścił, ufność 
swą o wysłuchaniu na słowieviego 
zasadzaiąc. 


1. Pieśń stopniów. 
i Z gles 


666 130. 131, 157. 


VA dodą wołam do ciebie, © 
ANIE! 

2. Panie! wysłuchay glos móy; na- 

kloń uszn twych do głosu prożb mo- 


ich. 
3. PANIE! będzieszli nieprawości 
* upatrował, PANIE! któz się zo- 


stoi? 1 *Ps,143,2, 
4. Alec u ciebie iest odpuszczenie, 
aby się ciebie bano. 


5. Oczekiwam na PANA ; oczekiwa 


dusza moia, i ieszcze oczekiwa na sło- 


wo jego. 


6. Dusza moia oczekiwa PANA, pil- 


nićy niż straż świtania, która strzeże 
aż do poranku. 


ce Oczekiwayże, Izraelu! na PAna; 


albowiem u PAna iest miłosierdzie, a 
obfite u niego odkupienie. 
8. Onci sam odkupi Izraela od wszy- 
sikich nieprawości lego. 
Psalm CXXXI. 


Pokorę swą Prorok przykładem dzie- 


cięcia Bogu przekłada, 11. a zeby go 


lud Boży w tym naśladował, upo- 


mina: 

1. Pieśń stopniów Dawidowa. 
Pårie! nie wyniosło się serce moie, 
| ani się wyniosły oczy moie, anim 
się kusił o rzeczy wielkie, albo wyższe 
nad to, niż mi nalezy. 

2. Izalim nie położył i nie uspokoił 
duszy moićy, iako dziecię ostawione 
od matki swey? ostawioneinu dzie- 
cięciu była podobna we mnie dusza 
moia. 

3. Mieyże nadzieię w PAnu, o Izrae- 
lu! odtąd aż na wieki 

Psalm CXXXII. 

i Dawid O ALsia swuię i ludu 
swepo ku chwa e Bożćy gorącość LI. 
Upewnia, że Bóg dla przysiąg swych 
wszystko uczyui, ieźli tylka potom- 
siwo iego w przymierzu PAnskićm 
chodzić będzie. 

1. Pieśń stopniów. 

a Dawida pomni, PAnie! na wszy- 

` stkie utrapienia Hi i 

2. Który przysiągł PANU, a slub 
uczynił mocarzowi lakubowemu, mó- 
wiąc : 

3. Zaiste nie wnidę do przybytku 
domu mego, i nie wstąpię na posła- 
nie łoża niego; 


PSALMI. 


132. 133. 


4. I nie pozwolę snu oczom moim, 
ani powiekom moim drzemania, 

5. Dokąd nie znaydę micysca dla 
PANA, na mieszkania mocarzowi la- 
kubowemu. 

6. Oto, usłyszawszy * o nićy w Efra- 
cie, znaleźliśmy ią na polach leśnych, 
* [Sam. 7,1, 

7, Wnidźmyż do przybytków iego, 
a kłaniaymy się u podnożka nog ieg». 
8. Powsiańze PAnie! a wnidź do 
odpoczynienia * twego, ty, i skrzy- 
nia możności twoiey.  *żRron.f,dt. 
9. Kapłani twoi niech się obłoką w 
sprawiedliwosc, a święci twoi niech 

się rozrąduią, 

10. Dla Dawida, sługi twego, nie 
odwracay oblicza pomazańca twego. 

11. Przysiągł PAn Dawidowi pra- 
wdę, a nie uchyli się od niey, inó- 
wiąc: Z owocu Zywota twego posa- 
dzę * na stolicy twoiey.  *2Sam.7,12. 
1 Król.8,25. 2 Kron.ń,16. Luk.1,55. 
l Dzie. AP 30. 

12. Będąli strzegli synowie twoi 
przymierza moiego, i świalectw mo- 
ich, których ich nauczę: tedy i syno- 
wie ich az na wieki będą siedzieli na 
stolicy twoićy. 

13. Albowiem obrał PAN Syon, i 
upodobał go sobie na mieszkanie, mó- 
wiąc: 

14. Toc będzie odpoczynienie moie 
aż na wieki; tu Będę mieszkał, bom 
go sobie upodobał. 

15. Żywność iego będę obficie bło- 
ik a ubogie iego nasycę chle- 

em. 

16. Kapłany iego przyoblokę zba- 
wieniem, a święci iego weseląc się, 
radowac się będą. 

17. Tam sprawię, że zakwitnie róg 
* Dawidów; tam zgotuię pochodnią 
pomazańcowi memu. *Luk.1,69. 

18. Nieprzyiacioły iego przyoblokę 
wstydem ; ale nad nim rozkwitnie się 
korona iego. 


Psalm CXXXII. 
Miłość i zgodę synów Bożych za- 
leca, i one do kosztownego ołeyku 
Aavonowego, i rosy Hermonskićy pisy: 
równywa. 


1. Pieśi, stopniów Dawidowa. 
Oto 


133. 134. 135. 


Psalmy. 


135. 136, 667 


(vo iako rzecz dobra, i iako wdzię-| 8. Który pobił * pierworodne w 


czna, gdy bracia zgodnie miesz- 
alt. 

2, Test iako oleiek naywyboarnieyszy 
wylany na głowę, ściekaiący na Ar 
dę, na brodę Aaronowę, ściekaiący 
aż i na podołek szat iego: 

3. lako rosa Hermon, która zstępu- 
ie na góry Syońskie; albowiem tam 
dawa PAN błogosławieństwo i żywot 
az na wieki. 


Psalm CXXXIV. 

1. Kapłanów i Lewitów do oddawa- 
nia Bogu chwał upotwina, II. Sposób, 
modlitwy opisawszy błogosławieństwo | 
PAnskie im obiecuie. 


1. Pieśń stopniów. 
Ey nuż błogosławcie PANU wszyscy 

słudzy PAńscy, którzy stawacie 
w domu * PAńskim na każdą noc. 

* Ps. 135, L. 

2. Podnoście ręce wasze ku świątni- 
cy, a błogosławcie PANU, mówiąc: 

3. Niechayzeć blogosławi PAn zSy- 
onu, który stworzył niebo i ziemię. 


Psalm CXXXV. 
Kapłanów i lud upomina, aby Boga 
sławili dla dobrodzicystw ludowi l- | 
Zraelskiemu uczynionych, idla zacno-; 
Ści maiestatu iego, z którym bałwany | 
Popańskie żadnego porównania nie 
maią, 


1. Halleluiah. 
(hwalcie imię PAńskie, chwalcie 
słudzy PAńscy, 
2. Którzy stawacie w domu Pań- 
skim, w sieniach domu Boga naszego. 
3. Chwalcież PANA, albowiem to 
PAN dobry; spiewaycież imieniowi 
lego, boc iest wdzięczne, 
„4. Albowiem sobie lakubaPAn obrał, 
i Izraela za własność swoilę. 
„AC zaiste uznawain, iż wielki iest 
Bo: a PAN nasz iest nad wszystkie 
6. Wszystko co chce PAN, to czyni, 
na niebie i na ziemi, w morzu i we 
a ai Przepaściach ; , 
7. Który czyni, ze występuią pary 
od kończyn * ziemi ? e ; 
dżdże przywodzi s Wywedzi wiatr z 
skarbów swoich; *Ier.10,13. 


Egipcie od człowieka aż do bydłęcia. 
KANION 113,99, 

9. Posłał znaki i cnda w posrzod cie- 
bie, Egipcie! na Faraona i na wszy- 
stkie slugi iego. 

10. Który poraził wiele narodów, a 
pobił Króle możne ; 

11. Srhona, Króla * Amorreyskie- 
go, i Oga, ** Króla Basańskiego, i 
wszystkie *** królestwa Chananey- 
skie; *4Moy.21,21. **4Moy.21,33.35. 

kkk loz. 12, 7. 

12. I dał ziemię ich w dziedzictwo, 
w dziedzictwo Izraelowi ludowi swe- 
mu. 

13. PANIE! imię twoie na wieki; 
PANIE! pamiątka twoia od narodu 
do narodu. 


14. Zaiste PAN sądzić będzie lud 


„swóy, a nad sługami swymi zmiłuie 


się. 

15. Ale bałwany pogańskie, * śrebro 

izłoto, są robotą rąk ludzkich. 
* Ps. 115, 4. 

16. Usta mnią, a nie mówią, oczy 
maią, a nie widzą ; *Ps.115,0. 

17. Uszy maią, a nie słyszą, ani ma- 
ią tchnienia w uściech swoich. 

13. Niech im podobni będą, którz 
ie robią, i wszyscy; którzy w nich 
ufaią. 

19. Domie Izraelski! błogosławeie 
PANU ; domie Aaronów! blogosła- 
wcie PANU, 

20, Domie Lewiego! błogosławcie 
PANU; którzy się boicie PANA, bio- 
gosławcie PANU. 

21. Błogosławiony PAN z Syonu, 
który mieszka w leruzalemie. Halle- 
luiah. 


Psalm CXXXVI. 
Pobudza Izraelczyki, żeby PANA 
wielbili dla dobroci maiestatu, i dla 
dziwnych spraw iego. 
ysławiaycież PANA, * albowiem 
iest dobry; albowiem na wieki 
miłosierdzie iego. *Ps.106,1. 
Ps. 1o7, 1. Ps. 118, 1. 

2; Wysławiaycież Boga nad * bogi.; 
albowiem na wieki miłosierdzie iego: 
* 5 Moy. 10, 17. 

3. Wysławiaycież PANA nad pany; 
albowiem na wieki miłosierdzie ae 


665 136. 
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á. T'ogo, który sam czyni cuda wiel-| 22. W dziedzictwo Izraelowi, słudze 


kie; albowiem na wieki miłosierdzie 
iego. 

5. Który mądrze niebiosa * uczynił ; 
albowiem na wieki miłosierdzie iego; 
x1 Moy. 1, 1. 2.6. 

6. Który rozciągnął ziemię na wo- 
dach ;. albowiem na wieki miłosier- 
dzie iego ; u 

7. Który uczynił światła K wielkie ; 
albowiem na wieki miłosierdzie iego; 

* 1 Moy. 1, 14. 

8. Słońce, aby (EG we dnie; 
albowiem na wieki miłosierdzie iego; 
9. Miesiąc i gwiazdy, Aby ponar 
w nocy;a bowiem na wieki miłosiet- 
dzie iego. 

40. Kióry poraził * 
pierw oradnych ich; 
wieki miłosierdzie iego. 


Egipczany na 
albowiem na 
*2M.12,29. 


11. Który wywiodł * Izraela z po-| N 


śrzodku ich ; albowiem na wieki mi- 
łosierdzie iego: *zMoy.13,1 4 i 

12. W ręce mocnéy, i w ramieniu 
wyciągnionćm ; albowiem, na wieki 
miłosierdzie iego. 

13. Który rozdzielił * morze czer- 
wone na rozdziały; albowiem na wie- 
ki miłosierdzie iego; *aMoy.14,21. 

14. I przeprowadził lud Izraelski 

ośrzodkiem iego; albowiem na wie- 
ki miłosierdzie iego- - 

45, I wrzucił Faraona * z woyskiem 
jego w morze czerwone; albowiem na 
wieki miłosierdzie iego. *oMoy.14,28. 

46. Który prowadził lud * swóy 
przez puszczą ; albowiem na wieki 
miłosierdzie iego. *2Moy.15,22. 

47. Który poraził Króle * wielkie; 
albowiem na wieki miłosierdzie iego; 

* 4 Moy. 21, 24. 

18. I pobił Króle móżne; albowiem 
na wieki miłosierdzie iego; 

19. Sehona, Króla * Amorreyskie- 
albowiem na wieki miłosierdzie 


0; i i 
ego: AM oy.21,25, 
20. I Oga, Króla Basańskiego ; al- 


bowiem na wieki miłosierdzie iego, 
„ Tona? 
24. I dal ziemię ich w dziedztetwo ; 
albowiem na wieki miłosierdzie iego; 


swemu; albowiem na wieki miłosier- 
dzie iego. 
23. Który w uniżeniu naszém pa- 
mięta na nas; albowiem na wieki mi- 
łosierdzie iego. 
24. I wybawił nas od nieprzyiacioł 
naszych; albowiem na wieki miło- 
sierdzie iego. 
25. Który dawa pokarm wszelkiemu 
ciału; albowiem na wieki miłosier- 
dzie iego. | 
26. Wysławiaycież Boga niebios; 
albowiem na wieki miłosierdzie iego. 


Psalm CXXXVII. 


I. Kapłani i Lewitowie w Babilo- 
nie na żądanie zwyciężców śpiewać i 
grać piosnek $yonskich nie chcą, na 
leruzalem pamiętać obiecuiąc, 


ad rzekami Babilońskiemi , tame- 
śmy siądali i płakali wspominaiąc 
na yon. 

2. Na wierzbach, które są w nim, 
zawieszaliśmy harfy nasze. 

3. A gdy nas tam pytali ci, którzy 
nas zawiedli w niewolą, o słowa pie- 
śni, (chociaśmy byli zawiesili pieśni 
radości,) mówiąc: Spiewaycie nam 
pieśń z pieśni Syońskich, 

4, Odpowiedzieliśmy: lakoż mam 
śpiewać pieśń PAńską w ziemi cudzo- 
zienców ? 

5. Ieżliże cię zapomnę o Ieruzale- 
mie! niech zapomni sama siebie pra- 
wica moia. 

6. Niech przylgnie ięzyk móy do 
podniebienia mego, ieźlinym na cię 
nie pomniał, ieżlibym nie przeioiti 
lernzalemu nad naywiększe wesele 
moie, 

7. Wspomni, PAnie! na syny Edom- 
skie, i na dzień Teruzalemski, w któ- 
ry mówili: Poburzcie, poburzcie aż 
do gruntu w nim. 

8. O córko Babilońska! i ty bę- 
dziesz spustoszona. Błogosławiony, 
któryć odda nadgrodę twoię, za to» 
coś nam zlego uczyniła. * 

9. Biogosławiony, który pochwyci 
i roztrąci * dziatki twe o skałę. 
* Izai. 13, 16. 
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Psalm CXXXVIII. 


1. Dawid dziękuie Bogu, że go w 
wielkich niebespieczeństwach zacho- 
wał i bronił. JI, Przepowiada, że go 
i Królowie, do niego się nawróci- 
wszy, wielbić będą. , I1, Aby go 
FAN z opieki swoićy nie wypusz- 
czał, prosi. 


1. Psalm Dawidów. 


WVysławiać*cię będę, PANIE! ze 


wszystkiego serca mego; przed 
bogami śpiewacci będę. 


Będę się kłaniał ku kościołowi | b 


twemu świętemu, i będę wysławiał 
imię * twoie dla miłosierdzia twego, i 
dla prawdy twoicy; boś nade wszy- 
stko uwielbił imię twoie i wyroki 
twoie. "PIANISTA 

3. W dzień, któregom cię wzywał, 
wysluchałeś mię, a posiliteś mocą du- 
szę moię. 

4. Wysławiać cię będą, PANIE! 
wszyscy Królowie ziemi, gdy usłyszą 
wyroki ust twoich. i 

5. I będą śpiewali o drogach PAR- 
skich, a iż wielka iest chwala PAnńska, 

6. A choć wywyższony iest PAN, 
wszakże na unizonego patrzy, a wy- 
soko myślnego z daleka poznawa, 

7. leżlibym chodził w pośrzod utra- 
pienia, obżywisz mię; przeciw popę- 
dliwości nieprzyiaciół moich wycią- 
gniesz rękę twoię, a prawica twoi 
wyswobodzi mię. 

8. PAN wszystko za mnie wykona. 
OPANIE! miłosierdzie twoie trwa 
na wieki; sprawy rąk twoich nie opu- 


ścisz, 
Psalm CXXXIX. 

1. Boga na świadectwo niewinności 
4woićy wzywa, iako tego, który wszę- 
y przytomny iest, i Onego w żywo- 
cie macjerzyńskim utworzył, I]. Pro- 
si, aby go PAN napotym rządził. 
Bawi nieyszemu śpiewakowi psalm 
Er doświadczyłeś i doznałeś 
2. Ty znasz siedzenie moie, i po- 
wstanie mole, wyrozumiewasz myśli 
moie z daleka. 

3. Tyś chodzenie moie i leżenie mo- 
ie ogarnął, a świadomeś * wszystkich 
drog moich. *Ps. (16, L6ŚL 
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4. Nim przyidzie słowo na ięzyk 
móy, oto, PAnie! ty to wszystko 
wiesz. 

5. Z tyłu i z przodku obtoczyłeś mię, 
a połozżyłeś na mię rękę twoię. 

6. Dziwnieysza umierętność twoia 
nad dowcip móy; wysoka iesi., nie 
mogę iey poiąć. 

7. Dokąd uydę przed duchem two- 
im? a dokąd przed obliczem twoiem 
uciekę ? , 

8. leźlibym wstąpił do nieba, iesteś 
tam; i ieźlibym sobie * posłał w gro- 
ie, i tameś przytomny.  *Amos.9,2. 
9. Wziąłlibysn skrzydła ranncy żo- 
rzy, abym micszkał na końcu inorza, 

10. I tamby mię ręka twvia prowa- 
dziła, a dosięgłaby mię'prawica two- 


ia. 

1t. Albo rzekllibym: Wzdyc cie« 
mności zakryią mię; ajec i noc iest 
światem około mnie, 

12, Gdyż i ciemności nic nie zakryią 
przed tobą ; owszem tobie noc iako 
dzień świeci; ciemnościć są iako 
światłość. | 

13. Ty zaiste w mocy masz nerki 
moie; okryłeś mię w żywocie matki 
moiey. *Job.10,11, 

14, Wysławiam cię dla tego, że się 
zdumiewam strasznym i dziwnym 
sprawom twoim, a dusza moia zna ie 
wybornie, 

i5. Nie zataiła się zadna kość moia 
przed tobą, chociam był uczyniony 
w skrytości, i misternie złożony w 
niskościąch ziemi. 

16. Niedoskonały płód ciała mego 
widziały oczy twoie ; w księgi twoie 
wszystkie członki moie wpisane są, i 
dni, w których kszałtowane byly, gdy 
ieszcze żadnego z qich nie było. 

17. Przetoż o'iako drogie są u mnie 
myśli twoie, Boże! a iako ich iest 
wielka liczba ! 

18. Ieźlibym ie chciał zliczyć , nad 
piasek rozimneżyły się; ocucęli się, 
iesz.czemci ia z tobą. 

19. Zabillibyś, o Boże! niezbozni- 
ka, tedycby mężowie krwawi odstą- 
piliodemnie, 

20, Którzy mówią przeciwko tobie 
obrzydłości, którzy próźno wynoszą 
rieprzyiacioły twoie. ` 

24. Izali tych, którzy cię w mena- 

j wiąci 
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wiści maią, o PAnie! niemam w nie- | dą, i do dołów głębokich zkądby nie 


nawiści? a ci, którzy przeciwko to- 
bie powstawaią, izaz mi nic omierzli? 

22. Głowną nienawiścią nienawidzę 
ich, a mam ie za nieprzyiacieły. 

21. Wyszpieguy mie. Boże! a po- 
znay serce moie; doświadcz mię, a 
poznay myśli moie, 

29, I obacz, ieżli droga odporności 
iest we mnie, a prowadź mię drogą 
wieczną. 

Psalm CXL. 

I. Dawić prosi PANA, aby go wy- 
bawił od prześladowców iego, prze- 
ciwko któryni on sh na pomoc 
wzywał, i w nim ufał, II Czyni 
sobie otuchę, że się Bóg sprawy iego 
podeymie, za co go wszyscy pobożni 
wielbić będą. 


1. Przednieyszemu spiewakowi psalm 
Dawidów. 
2. Vyyewi mię, PANIE! od czło- 
| wieka złego, od męża okrut- 
nego strzeż mię; 
3. Którzy myślą złe rzeczy w sercu, 


powstali. 

12. Potwarca nie będzie utwirdzony 
na ziemi, a mąż okrutny złością uło- 
wiony będąc upadnie. | 

13. Wiem, że PAn uczyni sąd utra- 
pionemu, i pomstę nędznych. 

14. A tak sprawiedliwi ke wysła- | 
wiać imię twoie, a szczerzy będą inie- 
szkać przed obliczem twoiem. 


Psalm CXLL 
Prosi, 1. aby Bóg modlitwy iega 
wysłuchał, Il. ięzyk iego hamował, 

II. serca iego od złego towarzystwa 

strzegł, IV. aby go z sideł obłudni- 

ków nwolnił. 
1. Pieśn [Dawidowa. 
panie! wolam do ciebie, pośpiesz 
się do mnie: posłuchay głosu ine- 
go; Ko wołam do ciebie. 

2. Niech będzie przyjemna modli- 
twa noia, iako kadzidło * przed obli- 
czem twoićm, a podnoszenie rąk mo- 

| ich iako ohara ** wieczorna. 

* 2 Moy. 30, 7.8. ** 2 Moy. 29, 39. 
3. PAnie! poloż straż ustom mo- 


a na kazdy dzień zbieraią się na|iem; strzeż drzwi warg moich. 


woynę. 

4. Zaostrzaią ięzyk swóy, iako wąż; 

iad źmiiów * pod wargami ich. Sela. 
* Rzym. 3; Tad. 

5. Zachoway mię, PAnie! od rąk 
bezbożnika; od anęża okrutnego 
strzeż mię, którzy myślili podwrócić 
nogi moie. : z, 

6. Hardzi na: mię zastawili sidło, 
i powrozy; rozciągnęli sieci przy 
igjestoe, a sidła swe zastawili na mię. 

ela. 

7. Rzekłem PANU: Tys iest Bóg 
móy! wysłuchayże, PAnie! głos mo- 
dlitew moich, 

8. O PAnie, PAnie mocy zbawienia 
niego, który przykrywasz głowę mo- 
ię w dzień bitwy : ; 

9. Nie daway, PAnie! bezbożnemu, 
czego żąda ; ani myśli iego złey góry 
nie daway, żeby się nie podniosł. 
Sela. 

10. A wodza tych, którzy mię od- 
stąpili, nieprawość warg ich niech ie 
okryie. 

11. Niech na nie spadnie węgle roz- 
palone; do ognia niech wzruceni bę- 


4. Nie nachylay serca mego do złey 
rzeczy, abym nie czynił spraw niepo- 
bożnych z mężami czyniącymi niee 
prawość, a zebym się nie karmił ro- 
skoszanii ich. 

5. Niech mię biie sprawiedliwy, a 
przyimę to za miłosierdzie; i niech 
mię groini, a będzie mi to za naywy= 
bornieyszy oleiek, który nie zarazi 
glowy moiey; albowiem ieszczeć mo- 
dlitwa moia płatna będzie przeciwko 
złości ich. 

6. Niech będą zrzuceni do mieysc 
opoczystych sędziowie ich, aby sły- 
szeli słowa moie, że były wdzięczne. 

7. lako gdyby kto rąbił i łopił drwa 
na ziemi, tak się rozlatuią kości nasze 
aż do ust grobowych. 

8. Ale do ciebie, PANIE, PANIE! 
podnoszę oczy moie; w tobie ufata; 
nie odpychay duszy moićy. 

9. Strzeż mię od sidła, które na mię 
zastawili, i od sideł czyniących nie- 
prawość. 

10. Niech wpadną razem w sieci 
swoie niepobozni, a ia za tym prze- 
minę. 

Psalm 


? 


142. 143. 
Psalm CXLI. 


Dawid od woyska Saulowego w 
iaskini obskocznny, ciężkości duszy 
swoićy Bogu przekładu, prosząc, aby 
go wybawił, 


1. Pieśń wyuczaiąca Dawidowa, gdy 
był * w iaskini, modlitwa iego. 
* 1 Sam. 24, 4. 
2. (losem moim do PANA wołam; 
~ głosem moim PANU się modlę. 

3. Wylewam przed obliczem * iegą 
żądość moię, a utrapienie moie przed 
oblicznbością M, oznaymnię, 

* Pu. 10%, 1. 

4. Gdy bywa ściśniony duch móy 
we nnie, ty znasz ścieszkę moię ; na 
drodze, którą chodzę, ukryli na mię 
sidlo. 

5. Oglądamli się na prawą stronę, 
a przy patrnie się, niemasz ktoby mię 
znal ; zginęła ucieczka moia, niemasz 
ktoby się uiął o duszę moig. 

6. FANI! do ciebie wołam , mó- 
wiąc: Tys nadzieia moia, tyś dział 
móy w ziemi zywiących. 

7. Posłucliay pilnie wołania mego, 
bom bardzo znędzony; wyrwi mię od 
tych, którzy mię prześladuią ; albo- 
wiem są mocnieyszymi nad mię. 

8. Wywiedżzze z ciemnicy duszę mo- 
ię, abym chwalił imię twoie ; obstą- 
pią mię sprawiedliwi, gdy mi dobro- 
dzieystyyo uczynisz. 


Psalm CXLIII. 


1. Prosi Prorok, żeby PAN modli- 
twę iego wysłuchał, a onego według 
sprawiedliwości swey nie sądził, II. 
AL aby go PAN Duchem S. rzą- 

ził, 


1. Psalm Dawidów. 
PAME: wysłuchay modlitwę moię; 
- aa Prawdy twoićy wysłuchay mię 
i dla sprawiedliwości twoićy. 
2. A nie wchodź w sąd z sługą two- 
im; albowiem nie będzie * usprawie- 
dliwiony przed obliczem twoićm ża- 
den żywiący. J GS, 17. r.9,2,3, r.15,14. 
rre 


3. Gdyż prześladuie nieprzyjaciel 
duszę imoię, potarł równo z ziemią 
żywot móy; sprawił to, że muszę 
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mieszkać * w ciemnościach, iako ci, 
którzy zdawna pomarli. *1$am.23,14. 
r. 24, 4. 

4. I ściśniony iest we mnie duch 
móy, a we wnętrznościach moich 
niszczeie serce moie. 

5. Wspominam sobie dni dawne, i 
rozmyslam o wszystkich sprawach 
twoich, i uczynki rąk twoich rozbie- 
ram. 

6. Wyciągam ręce moie ku tobie; 
dusza moia, iako sucha ziemia, ciebie 
pragnie. Sela, 

7. Pospiesz się, a wysłuchay mię 
PANIE! ustawa duch móy ; nie ukry= 
wayże oblicza twego przede mną; 
bomcipodobny zsiępniącym * do gro- 
bu, *Fs.28,t. 

8. Spraw, abym rano słyszał milo- 
sierdzie twoie, bo w tobie ufam ; Oze 
naymi mi drogę, którąbym miał cho- 
dzić; bo do ciebie podnoszę duszę 
moię, 

9. Wyrwi mię od nieprzyiaciół mo- 
ich, Panie! do ciebie się uciekam. 

10. Naucz mię czynić wolą twoię, 
albowiemeś ty Bóg móy; duch twóy 
dobry niech mię prowadzi po ziemi 
prawey. 

11. Dla imienia twego, PANIE! ob- 
żyw mię; dla sprawiedliwości two- 
iey wywiedź z ka duszę moię. 

12. I dla miłosierdzia twego wytrać 
nieprzyiacioły moie, a wygładź wszy- 
stkie przeciwniki duszy moićy; bom 
ia sługa twóy. 


Psalm CXLIV. 

I PANU za zwycięstwo dzięknie, 
do którego się odzywa, i łaskę iego 
wynosi. Il. Ząda, zeby go Bóg z lu- 
dem iego błogosławił, szczęśliwe bydź 
powiadaiąc ie, których PAN iest Bo- 
giem. 

1. Pieśń Dawidowa. 
Biogosławiony PAN, skała * moia, 

który ćwiczy ręce moie ** do bit- 
wy, a palce moie do woyny. 
*2 Sam.22, 2. Ps. 18,3. ** Ps. 18, 35. 

2. Miłosierdziem moiem, i twirdzą 
* znoią, ucieczką moią, wybawicie- 
lem moim, i tarczą moią on mi iest, 
przetoż w nim dulam; onci Pai podbi- 
ia pod mię lud móy. *2Sam.22,48. 
Ps. 18,46. ** Ps, 18, 40. E ZM 
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3. PANIE! cóż iest * człowiek, że 
nań masz baczenie? a syn czlowieczy, 
że go sobie poważasz? , 

Job. 7, 17. Ps: 18, 5. Żyd. 2, 6. 

4. Człowiek marności iest * podo- 
bny: dni jego idko cień ** pomiiaiący. 
+ Ps. 39,6. Ps. 62,10. ** Job. 14, 2. 
5. PANIE! nakłoń * niebios two- 
ich, a-zstąp; dotkniy się gór, a zaku- 
rzą się. *2Sam.22,10. 
6. Zabłyśni błyskawicą, a rozprosz 

ie ; puść strzały twoie, a poraż ie, 

7. Sciągni rękę swą z wysokości ; 
wybaw mię, a wyrwi mię z wód * 
wielkich, z ręki cadzoziemców, 

* Ps. 124, 4, 

8. Których usta kłamstwo mówią, a 
prawica ich, prawica omylna. 

9. Boze! pieśń nową tobie zaspie- 
wam ; na lutni, i na instrumencie o 
dziesiąci stronach śpiewacci będę, 

10. 208 dawa zwycięstwo Królom, 
a Dawida, sługę swego, wybawia od 
miecza srogiego. 

11. Wybawze mię, a wyrwi mię z 
ręki cudzoziemców, których usta mó- 
wią kłamstwo, a prawica ich, prawi- 
ca Omyina ; 

12. Aby synowie nasi byli iako szcze- 
py rostące w młodości swoiey, a có- 
rki nasze, iako kamienie węgielne, 
wyciosane w budynku kościelnym. 

13. Szpiżarnie nasze pełne niech wy- 
dawaią wszelakie potrzeby; trzody 
nasze niech rodzą tysiące, niech rodzą 

„dziesięc tysięcy w oborach naszych. 

14. Woły nasze niech będą tłuste; 
niech nie będzie wtargnienie, ani za- 
ięcia, ani narzekania po ulicach na- 
szych. 

»15. Błogosławiony lud, któremu się 
tak dzieie. Błogosiawiony lud, które- 
go BOGIEM * rest PAN. 

* Ps. 33, 12. 


Psalm CXLV. 

1. Dawid Boga wielbić na wieki 
obiecawszy, wszystkie wieki pobudza, 
aby PANA wielbiły dla cndów zac- 
nych, chwały, królestwa, i miłosier- 
dzia iego, przeciwka lndziom wszy- 
stkim, a osobliwie wiernym, których 
modlitwy wysłuchywa, i ządaść ich 
napełnia. 


4. Chwalebna pieśń Dawidowa, 
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A/ywyższać cię będą, Boże móy,| ;1 


Królu móy! i błogosławić będę | bo 
imieniowi twemu na wieki wieków. | ra 
2. Na kazdy dzień błogosławić cię| 2 
będę, a chwalić imię twoie na wieki | go 
wieków. w 

3. PAN wielki iest i bardzo chwale- 2 
bny, a wielkość iego nie może bydź | us 
dościgniona. w: 

4, Naród narodowi wychwalać bę- | wi 
dzie sprawy twoie, a mocy twoie opo- 
wiadac będą. 

5. Ozdobę chwały wielmożności |. 
twoićy, i dziwne twe sprawy wysła- zj 
wiać będą. + 

6. I moc strasznych uczynków two= go 
ich ogłaszać będą, i ia zacność twoię 
opowiadać będę. 1 

7. Pamięć obfitéy dobroci twoićy | * 
wysławiac, a o sprawiedliwości two- |, 
iey śpiewać będą, mówiąc: r 

8. Dobroiliwy i miłosierny * jest 
PAN, nierychły do gniewu, i wiel- 3 
kiego miłosierdzia, *2Moy.34,6.7. | 77 
4 Moy.t4,18. Ps. 86,15, Ps. 103,8. | 7% 

9. Dobryć iest PAN wszystkim, a 4 
miłosierdzie iego nad wszystkiemi | *4 


sprawami iego. 129 

10. Niech cię wysławiaią, PANIE! 
wszystkie sprawy Lwoie, a święci * 
twoi niechci blogosiawią. *Ps.132,9. 

11. Sławę królestwa twego niech 
opowiadaią, a o możności iwoićy 
niech rozmawiaią, 

12. Aby oznaymili synom ludzkim 
mocy iego, a chwałę i ozdobę króle= 
stwa iego. 

13. Królestwo twoie iest królestwo 
wszystkich wieków, a panowanie 
twoie nie ustawa nad wszystkimi na- 
rody. s , 

14. ZatrzymywaP AN wszystkie upa: 
daiące, a podnosi wszystkie obalone: 

15. Oczy * wszystkich w tobie na= 
dzieię maią, a ty im dawasz pokarm 
ich czasu swoiego. | »Ps.104,27 

16. Otwierasz rękę twoię, a nasy” 
casz wszystko, co zywie, według upo* 
dobania twego. . | 

17, Sprawiedliwy iest PAN we wszy- 
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stkich drogach swoich, i miłosierny Pe 
we wszystkich sprawach swoich. e 

1*. Bliski sest PAN wszystkim, któe | m 


rzy go wzywaią, a wszystkim, którzy 
go wzywaią w prawdzie» 
19. Wo- 
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cią, a wołanie ich wysłuchywa, i 
rątwie ich. Ps.147,11. 
20. Strzeże PAN wszystkich, którzy 
go miłuią ; ale zi niepobożne 
wytraci. 

21. Chwałę PAńską wysławiac będą 
usta moie; a błogosławić będzie 
wszelkie ciało imię święte iego na 
wieki wieków. 

Psalm CXLVI. 

T. Samego siebie do dz Boan 
hpomniawszy, Il. nie-w ndziach 
śniiertelnych, ale w Bogu, który iest 
możny PAN, stworzyciel wszystkie- 
go, ufność pokładać radzi. 


1. Hallelniah. 

|2. (0hwal, duszo moia! PANA. 
Chwalic będę PANA, pókim 
|żyw; będę śpiewał Bogu memu, pó- 
st | Xi mię stawa, 

|. | 3. Nie ufaycie w Książętach, ani w 
| zadnym synu ludzkim, w którym nie- 
| masz * wybawienia. *Ps.11 8,9. 
| 4. Wynidzie duch iego, i nawróci 
się do ziemi swoićy; w onze dzień 
zginą wszystkie mysli iego. s 

5. Biogostawiony, którego Bóg la- 
 kubów iest pomocnikiem, którego 
nadzieia iest w PANU, Bogu iego; 
| 6. Który uczynił * niebo, i z emię, 

Morze, i wszystko, co w nich iesti 

tóry przestrzega prawdy az na wie- 

i; *Dzie.t4,15. Obiaw.14,7. 
_7.Który czyni sprawiedliwośćukrzy- 
Wdzonym, i dawa chleb zgłodniałym; 

AN rozwięznie więżnie. 

8. PAN otwiera oczy ślepych; PAN 
Podnosi upadle; PAN miłuie spra- 
wiedliwe. 

"9. PAN strzeże * przychodniów, sì- 
Totce i wdowie pomaga; ale drogę 
niepobożnych podwraca. *Ps.147,6. 

10. PAŃ będzie królował * na wieki; 
Bóg twóy, o Syonie! od narodu da 
narodu. Halleluiah. _ *2Moy.15,18, 


Psalm CXLVIL 
Do chwał Bożych wiedzie Izrael. 
Czyki dla dobrodziey stw własnych, 1 
pospolitych, ludziom i bydłu słuzą- 
cych, a ma ostatek ddla mądrości i 
mocy jego dziwney, 


ya Ctwalcie PANA; albowiem dobra 


P sail niy. 
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|119, Wolą * tych czyni, którzy się go |rzecz iest, śpiewać Bogu naszemu; al- 


bowiem to wdzięczna i przystoyna 
est chwała, 

2. PAN Ternzalem buduie, a rOzpro- 
szonego Izraela zgromadza. 

3. Który uzdrawia skruszone na ser- 
cu, A zawięznie boleści ich. 

4. Który rachuie liczbę gwiazd, a 
każdą z nich imieniem ićy nazywa. 

5. Wiełki iest PAN masz, i wielki 
w mocy; rozuniienia iego niemasz 


neb: 
6. PAN pokorne * podnosi; ale nie- 
pobożne aż ku ziemi uniża. Ps.146,9. 

7. Spie:vayciez PANU z chwałą ; 
śpiewaycie Bogu naszemu na harfie ; 

8. Który okrywa niebiosa obłokami, 
a deszcz ziemi gotuie ; który czyni że 
roście trawa po górach ; 

9. Który dawa * bydłu pokarmu ich, 
i kruczętom ** młodym, które woła- 
ią do niego.  *Ps.104,14. **Joh.39,3. 

Maut. 6, 26. 

10. Nie kocha się w mocy kpńskiey, 
ani się kocha w goleniach męskich. 

11. Kocha * się PAN w tych, którzy 
się b boią, a którzy ufaią w miło« 
sierdziu iego- *Dzie.10,35. 

12. Chwanlże , ernzalemie! PANA; 
chwalże, Syonie ! Boga twego. 

13. Albowiem on umacnia zawory 
bram twoich, a błogosławi syny two- 
ie w pośrzodka ciebie, 

14. On czyni Fez w granicach 
twoich, a naywybornieyszą * pszeni- 
cą nasyca cię. *5Moy.32,14, 

15. On wysyła słowo swe na ziemię; 
bardzo prętko bieży wyrok iego. 

16. On dawa śnieg iako wełnę, 
śrzon iako popiół rozsypnie. 

17. Rzuca lód swóy iako byty; 
przed zimnem iego któż się ostoi : 

18. Posyła słowo swoie, i roztapia 
ie; powienie wiatrem swym, arozle- 
waią wody. 

19. Oznaymuie słowo swe Iakubo- 
wi, ustawy swe i sądy swe Izraelowi. 

20. Nie uczynił tak zadnemu naro- 
dowi; przetoz nie poznali sądów ie- 
go. Halleluiah. 


Uu Psńnlm 


148. 149. 
Psalm CXLVIII. 


1. Prorck do wielbienia imienia 
PAuskiego rzecay niebieskie i ziem- 
skie pobudza, li. dla tego, iż on 
wszystkie stworzył, i zatrzymywa, 
lud swóy wywyłsza i zachowuie, 

1. Halleluiah. 
Chwalcie PANA na niebiosach; 

* chwalcież go na wysokościach. 

2. Chwalcie go wszyscy Aniołowie 
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iego; chwalcie go wsz$stkie woyska p 


iego. 

3. Chwalcie go słońce i miesiącu; 
chwalcie go wszystkie iasne gwiazdy. 

4. Chwalcie go niebiosa nad niebio- 
sy, iwody, które są nad niebem. 

5. Chwalcie imię PAńskie ; albo- 
wiem on * rozkazał, a stworzone są. 

* 1 Moy.1,6.7. Ps.33,9. 

6. I wystawił ie na wieki wieczne; 
założył im kres, którego nie przestę- 
puią. 

7. Chwalcie PANA na ziemi: smocy 
i wszystkie przepaści ; 

8. Ogień i grad, śnieg i para, wiatr 
gwaltowny, wykonywaiący rozkaz 
1eg0; 

9. Góry, i wszystkie pagórki, drze- 
wa rodzayne, i wszystkie cedrty ; 

10. Zwierzęta, i wszystko bydło, ga- 
dziny, i ptastwo skrzydlaste. 

11. Królowie ziemscy, i wszyscy na- 
rodowie; Książęta, i wszyscy Sędzio- 
wie ziemi ; p 

12. Młodzieńcy, także i panny, sta- 
rzy i młodzi, 

13. Chwalcie imię PAńskie; albo- 
wiem wywyższone iest imię iego sa- 
mego, a chwała iego nad ziemią i nie- 
SAI 

14. I wywyższył ró 

A= "ost 


* ludu swego, 
chwałę ** wszystkie 


świ tych iego, 


mianowicie synów Izraelskich, ludu ję 


iemu naybliższego. Halleluiah. 
*P:.89,18. Luk. 1,69. ** Luk. 2,32. 
Psalm CXLIX. 
l. Bogu śpiewać, w nim się wesc- 
Jić, i onego sławić Prorok każe, Il 


dla tego, że on wierne umiłował, po- |krzykliwych. 
święcił, i zwycięstwa mad niepizyia-| 6, Niech wszelki duch chwali PA- 


cioły użyczył, 
t. Halleluiak. 


PSALMI. 


aN 149. 150. 

Gpiewaycie PANU * pieśń nową ; 
chwała iego niechay zabrzmi w 
zgromadzeniu świętych. *Ps.33,3, | 
2. Wesel się, Izraelu! w tworcy 
swoim; synowie Syońscy! raduycie 

się w Królu swoim, 

3. Chwalcie imię iego na piszczał- 
kach ; na bębnie i na harfie graycie 
mu, | 

4. Albowiem się kocha PAN w ludu | 
swym; pokarm zbawieniem uwiel- 


ia. 
5.Radowac się będą święci w chwale 4 
Boze ia a śpiewać będą w pokoiach | y 
swych. m 

6. Wysławiania Boże będą w ustach 
ich, a miecz na obie stronie ostry W 
ręku ich, . 

7. Aby 
Pogany, 


w 
t 
A il 
wykonywali pomstę * nad 
ANE Aan. s 
* 2 Kor. 10, 4. 

8. Aby wiązali pętami Króle ich, A 
szlachtę ich okowami zelaznymi; cz 
9. Aby postąpili z nimi według prä- | ro 
wa zapisanego. Tac iest sława wszy” | 3 


stkich świętych iego. Halleluiah. w 
Wa 

Psalm CL. 4. 

1. Prorok każdego ducha upomina a 
do chwalenia Boga na rozmaitéy mue | "7 
zyce. Il. dla świętobliwości i dzie| 5 
wnćy mocy iego. pr: 
rar 

1. Halleluiah. 6. 
s , . U w 
hwalcie Boga w świątnicy iegoi] ję 


„ chwalcie go na rozpostarciu mocy | 7 
iego. 

2. Chwalcie go ze wszelkićy mocy 
iego; chwalcie go według wielkiej 
dostowncca iego. 

3. Chwalcie go na głośnych * trg 
bach; chwalcie go na lutni i na har 
*Ps.47,2: 


e. 
4. Chwalcie go na bębnie, i na pist | 9. 


czałce ; chwalcie go na stronach int) wie 
organach. ton 
5. Chwalcie go na cymbałach głó* 10 
śnych ; cliwalcie go na cymbałaćh. li g 
11 
NA! HALLELUJAH, czyj 
niet 
12. 
4 cą 


U 
1. 


le 


-h 


w | 


x 
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Rozd. 1. 


Przypowieści 
| 

Wą mądrość zaleca 1-7 Młodych ludzi 
do posłuszeństwa rodziców, a zwy- 
ltrzegania się złego towarzystwa upo- 
Mina 8-19. III Same mądrości sło- 
Wa przywodzi, która nieposłusznym 
Zginieniem grozi, a posłusznym szczę- 
śliwy żywot obiecuje 20-33: 


RozpDziueŁt 1 


| rzypowieści Salomona, syna Da- 
|  widowego, Króla Izraelskiego, 
2. Dla poznania mądrości i cwi- 
czenia, ku wyrozumieniu powieści 
rosiropaycj ; 

3. Dla poięcia ćwiczenia w rozumu, 
w sprawiedliwości, w sądzie i w pra- 
wości ; 

_ 4, Dla podania prostakom ostrożno- 
ści, inłodemu umieiętności, i opa- 
trzności. 

5. Tych gdy mądry słuchać będzie, 
Przybędzie mu nauki, a rostropny w 
radach opatrznieyszy będzie, 

6. Aby zrozumiał przypowieści, i 


wyklady ich, słowa mądrych i gadki 


7. Boian PAńska iest * początkiem 
Umieiętności ; ale głupi mądrością i 
Cwiczeniem gardzą. *Job.28,28. 
Ps, 111, 10. Przyp: 9,10. Kazn. 12,13. 

Syr. 1, 15.18. 
TI. 8. Słuchay, synu móy! ćwiczenia 


matki twoicy, 


| wie twoićy, i będzie łańcuchem kosz- 
townym szyi twoićy, 


li grzesznicy, nie * przyzwalay. 


czyhaymy na 
niewinnego bez przyczyny; 

12, Pożrzymyz je zywo; iako 
całkiem, iako zstępuiące w dol; 


Przypowieści Salomonowe 


oyca twego, a nie opuszczay nauki | 
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Księgi 


Salomonowe, 


13. Wszelkićy maiętności kószto- 


1. Przedmowa tych ksiąg prawdzi- wney nabędziemy, napełniemy domy 


nasze korzyścią ; 

14. Rzuć między nas los twóy; mie- 
szek ieden wszyscy miec b dziemy. 

15. Synu móy! nie chodźże z nimi 
w drogę ; zawsciągni nogi twoiey od 
ścieżek ich. 

16. Albowiem nogi ich ku złemu * 
bieżą, i spieszą się na wylanie krwi. 

* Izai. 59,7. Rzym. 3, 15. 

17. Bo iako próżno zastawiaią sieci 
przed oczyma wszelkiego ptakaskrzy- 
dlastego: 

18. Tak i ci na krew swoię czyhaią, 
a zasadzaią się na duszę swoię. 

19. T'akiec są ścieszki kazdego czy- 
haiącego na zysk, który duszę PANA 
swego odbiera. 

III. 20. Mądrość na dworze woła, 
głoś swóy na ulicach wydawa. 

21. W naywiększym zgiełku woła, 
u wrót bram, w miastach powiesci 
swoie opowiada, mówiąc: 

22. Prostacy! dokądze się kochać 
będziecie w prostocie ? a naśmiewcy 
pośmiewisko miłować będziecie? a 
głupi nienawidzieć umieiętności bę- 
dziecie ? 

23, Nawróccież się na karanie mo- 
ie; oto, wam wydam duclia moiego, 
a podam wam do znaiomości słowa 
moie. 

24. Ponieważzem * wołała, a nie 
chcieliście ; wyciągałam rękę moię, 


O to przyda wdzięczności glo- |a nie był, ktoby uważał ; *lzai.65,12, 


r.66,4. Jer. 7, 13. 
25. Owszem odrzuciliście wszystkę 


10. Synu móy! ieżliby cię namawia- 'radę moig, a karności moiey nie 


chcieliście przyiąc ; ; 
26. Przetoż 1a w zginieniu waszem 


a, TZYD.4, 14. 
11. Ieźlićby rzekli : Pódź z nami, |śmiac się będę, będę z was szydziła, 
krew, zasąadźmy się na |gdy przyidzie, czego się strachacie. 


27. Gdy przyidzie inko * spustosze- 


grob, |nie, czego się strachacie, i gdy żgi- 


nienie wasze przypadnie, iako wi- 
Lu2 cher 
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cher, gdy przyidzie na was ucisk i 

a ir =. u * Job.27,9, r.35,12. 

Iz.1,15. ler.11,11. r.14,12, Ez.8, 16. 
Mich.3,4. 

28. Tedy mię wzywać będą, a nie 
wysłuclian ; szukać mię będą, z po- 
ranku, a nie znaydą mię. 

29, Przeto, iż mieli w nienawiści 
umieiętność, a boiażni PAńskiey nie 
obrali sobie, 

30. Ani przestawali na radzie moiey, 
ale gardzili wszelką karnością moią ; 

31. Przetoz będą używac owocu 
drog swoich, a radami swenii nasyce- 
ni będą. 

32. Bo odwrócenie prostaków, po- 
zabiia ie, a szczęście głupich wytraci 
ie. 

33. Ale kto mię słucha, bespiecznie 
mieszkać będzie, a będzie wolny od 
strachu złych rzeczy. 


RozDnziaźż II 
Uczy, kto mądrość dawa, i pożytki 
ićy pokazuie, 
ynu mój! ieili przyjmiesz słowa 
moie, a przykazanie "moie zacho- 
wasz u siebie; 

2. Nadsiawiszli mądrości ucha twe- 
go, i nakłoniszli serca twego do ro- 
stropności ; 

3. Owszem ieźli na rozum zawo- 
łasz, a rostropności wezwieszli głosem 
swoim ; 

4. Teżli iey szukać będziesz iako sre- 
bra, a iako skarbów skrytych pilnie 
szukać będziesz : 

5. Tedy zrozumiesz boiaźń PAnską, 
a znaioniość Bożą znaydziesz. 


SALOMONIS. Rozd. 2.3. 


12. Wyrywaiąc cię od drogi złóy, i 
od człowieka mówiącego przewró- 
tności ; ? 

13. Od tych, którzy opuszczaią ście- l 
szki proste, udawaiąc się drogami | 
ciemnemi ; 

14. Którzy się raduią, gdy czynią 
złe, a weselą się w złośliwych prze” 
wrótnościach ; 

15. Których ścieszki są krzywe, A 
sami są przewrótnymi na drogach 
swoich, 

16. Wyrywaiąc cię od niewiasty po- 
stronnćy i obcey, która pochlebia ta- 
godnemi słowy ; * Przyp.” 3 

17. Która opuszcza wodza niładości 
swoićy, a przymierza Boga swoiego 
zapomina. 

13. Bo się nachyla ku śmierci dom 
iey, a do galastych Scieszki iey. 

19. Wszyscy, którzy da niey wcho* 
dzą, nie wracaią się, ani traliaią nā 
ścieszkę zywola. 


20. A STA będziesz chodził drogą 
dobrych, a scieżek sprawiedliwych 


będziesz przestrzegał, 

21. Albowiem enotliwi będą mie- 
szkali na ziemi, a szczerzy trwać bę- | 
dą na nićy; H 

22. Ale niepobożni z ziemi wyko- 
rzenieni będą, a przewrótni będą z 
nićy wygładzeni. * Job.18,117. 


RozpnziaŁ III. 


Uczy, że słowo żywot dawa w Bo” 
jg" ufać; onego się bać i czcić, My, 

rość zaleca, do miłości bliźniego * 
| dobroczynności upomina, 


6. Albowiem PAN dawa mądrość, z| Synu móy! nie zapominay zakond 


ust iego pochodzi wmieiętność i ro- 
str opność > 


mego, a przykazań moich niec 
strzeże serce twQaie. 


7. On zaehowywa uprzeymym pra-| 2. Boc długości dni * i lat ża i 


wdziwą mądrość; on iest tarczą cho- | pokoiu przyczynią. 


dzącym w szczerości, 

8. Aby strzegli ścieżek sądu; on 
drogi świętych swoich strzeże. 

9. śTedy wyrozumiesz „sprawiedli- 
wość, i sąd, i prawość, i wszelką 
ścieszkę dobrą. 

10, Gdy wnidzie mądrość w serce 
twoie, A umieiętność duszy twoićy 
wdzięczna będzie : 

11. Tedy cię ostrożność strzedz bę- 
dzie, aopatrzność zachowa cię. 


*5 loy.8,1: 

r. 39, 16. 

3. Miłosierdzie i prawda niech cić 

nie opuszczaią ; uwiąż ie u'szyi tw0 | 
iey, napisz ie na tablicy serca two” | 


iego, 

„ Tedy znaydziesz łaskę i rozum 
dobry przed oczyma Bożemi i lu* 
dzkimi. 

5. Ufay w PAnu ze wszystkiego ser- 
ca twego, m na rozumie twoim nić 


olegńy. 
gim 6. We 


wN 
p~d 


ea „Ć 


z GR 


. 


g 


Rozd. 3. 


6. We wszystkich drogach twnich 
znay go, a on prostawać będzie ście- 
szki twoie. ! 

7. Nie bądź mądrym * sam u siebie; 
ale się boy PANA, 'a odstąp od złego. 
* Rzym, 12, 16. 

8. To będzie zdrowiem żywotowi 
twemu, A odwilżzeniem kościom two- 
im, 

9. Czci PAna * z msiętności twoićy, 
i z pierwiastek wszystkich dochodów 
twoich. *'T'ob.4,7. Luk.14,13. 

10. A gumna twoie napełnione będą 
obfitością, i od wina nowego prasy 
twoie padać się będą. » 

11. Synu móy! karania * PAnskiego 
nie odrzucay, i nie uprzykrzay sobie 
ćwiczenia iego; *Job.5,17. Zyd.12,5. 

biaw.3, 19. 

12. Bo kogo PAN nmiłwie, tego ka- 
rze, a to iako oyciec, który się w sy- 
nu kocha. : 

13. Błogosławiony człowiek, który 
znayduie mądrość, i człowiek, który 
dostanie rostropności. 

14. Bo lepiey nią * kupczyć, niżeli 
kupczyć śrebrem; owszem pozyte- 
cznieyszy nad złoto dochod icy. 

© (ol. 28 15. Przyp. 8, lt, 19. 

15. Droższa iest nad perły, a wszy- 
stkie naymilsze rzeczy twoie nie zró- 
wnaią z nią. 

16. Przedłużenie dni w prawicy iey, 
aw lewicy iey bogactwa i zacność. 

17. Derogi iey drogi roskoszne, i 
Wszystkie ścieszki ićy spokoyne. 

18. Drzewem żywota iest rym, któ- 
Tzyby się ićy chwicili; a którzy się 
iey trzymaią, są błogoslawionymi. 

19, PAN mądrością ugruntował zie- 
mię, a rosiropnością umocnił nie- 

iosa. 

20. Umiciętnością iego rozstąpiły * 
się przepaści, a obłoki rosą kropią. 
~ * | Moy. 1, 9. 10. 

+1. Synn móy! niech to nie odstę- 
puie od oczu twych ; strzeż prawdzi- 
wéy mądrości i rostropności 3 

22,1 będą żywotem duszy twoićy, a 
ozdobą szyi * twoićy. "Przyp.1,9. 


r. 4,9, 
23. Tedy będziesz chodził bespie- 
cznie * drogą twoią, a noga twoią nie 
potknie się. ,-Ps.87,24. 91,11. 
24. leźli się układziesz, nie będziesz 


Przypowieści Sałomonewe. 


Rozd. A. 4. 677 


się lękat; a gdy się uspokoisz, wzdię- 
czny będzie sen twóy. 

25. Nie ulękniesz się strachu nagłe- 
BO; ani spustoszenia bezbożników, 

rzyydz!e, 

©. KERA PAN bedzie ufaniem 
twoiem, a nogi twoie będzie strzegł 
od samołowki. 

27. Nie zbraniay się dobrze czynić 
potrzebuiącemu, gdy cię na to zsta- 
nie, abys dobrze czynił. 

28. Nie mów bliźniemn twemu; Idź, 
a wróć się, a iulroc dam; gdyż to 
masz u siebie. 

29. Nie knuy złego przeciwko bli- 
¿niemu twemu, gdyż on z tobą do- 
wiernie mieszka. 

30. Nie wadź się z człowiekiem bez 
przyczyny, ieżliżeć nic złego nie wy- 
rządził. 

31. Nie żayrzy mężowi gwałt czy- 
niącemu, a nie obieray żadney drogi 
iego. *Ps.37,1. 73,3. 

32. Albowiem przewrótny est obrzy- 
dliwością przed PANEM; ale z szcze- 
rymi talemnica iego; 

33. Przeklęctiwo PAńskie iest w do- 
mu niezbożnika; ale przybytkowi 
sprawiedliwych błogosławi, 

34. Ponieważ * on szydzi z pośmie- 
wców, ałe pokornym łaskę dawa. 

* [ak.4,6. 1 Piotr.5, 5. 

35. Mądrzy dziedzicznie sławę osię- 

dą ; ale glupi odniosą zelżywość. 
RoaDziatk IV. 

I. Wiedzie do mądrości, 1-5. II. 
pożytki ićy przypomina 6-13. III. od 
ułego towarzystwa przestrzega, 14-20. 
IV, do szczerości w myśli, w mowie, 
w smysłach i w uczynkach upominz 
23-27. 

Głuchaycie, synowie ! ćwiczenia oy- 

cowskiego, a pilnuycie, abyście 
umieli rostropność ; 

2. Albowiem wam naukę dobrą da- 
wam; zakonu mego nie opuszczay- 
cie. 

3. Gdym był młodziuchnym synem 
u oyca mego, i iedynakiem u matki 
moiey, 

4. On mię uczył, powiadaiąc * ini; 
Niech się chwyci powieści moich ser- 
ce twoie, strzeż przykazań moich, 8 
wędzięsz żył. *1 Kron.28,9. 
5 Na- 
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5. Nabyway mądrości, nabyway ro- | strzegą, strzeż serca twego; bo z nie- | 


stropności ; nie zapominay, ani się 
uchylay od powieści ust moich. 

II. 6. Nie opuszczay ićy, a będzie cię 
strzegła ; rozmiłuy się iey, a zacho- 
wa cię, 

7. Początkiem wszystkiego iest mą- 
drość , nabywayże mądrości, a za 
wszystkę maiętność twoię nabyway 


nos a 
8. Wywyższay ią, a wywyższy cię ; 
rozsławi cię, gdy ią przyiniesz. 

9. Przyda głowie * twoicy wdzię- 
czności, koroną ozdoby obdarzy cię. 

* Przyp. 1,9. „r.3,22. 

10, Słuchay, synu móy! a przyimi 
powieści moie, a rozinnożącć się * la- 
ta żywota. *Przyp.3,-. 

11, Drogi inądrości nauczam cię; 
po ścieszkach prostych wiodę cię ; 

12, Którymi gdy póydziesz, nie bę- 
dzie ściśniony chod twóy; a ieźli po- 
bieżysz, nie potkniesz się. 

13. Przyini ćwiczenie, nie puszczay 
się go, strzeż go; albowiein ono iest 
zywotem twoim. * 

HI. 14. Scieszką * niepobożnych nie 

chodź, a nie AE się drogą złośli- 

wych.  *Ps.1,t. Przyp.l,10. r.3,31. 
r. 24, 1. 

15. Opuść ia, nie chodź po nity; 
uchył się od niey, a omin ią. 

16, Boć oni nie zasną, aż co złego 
zbroią ; ani się uspokoią, aż kogo do 
upadku Perywiocą 3 ; 

17. Albowiem iedzą chléb niezbo- 
zności, a wino drapiestwa piia. 

18, Ale ścieszka sprawiedliwych ia- 
ko światłość iasna, która im daley 
łem bardzićy świeci aż do dnia do- 
skonałego. 


19. Droga zaś niepobożnych iest in= 
ko ciemność; nie wiedzą, o co się 


otrącić mogą. 

20. Synu móy! słów moich pilnu; 
ku powieściom moim nakioń ucha 
twoiego, : 

21. Niech nie odchodzą od oczu two- 
ich; zachoway ie w pośrzod serca 
twego. 

22. Albowiem żywotem są * tym, 
którzy ie znayduią, a wszystkiemu 
ciału ich lekarstwem, *Ps.19,8. 
IV. 23. Nad wszystko, czego lndzie 


go żywot pochodzi. 
24. Oddal od siebie przewrótność 


ust, a złdśliwe wargi oddal od siebie. | 


25, Oczy twoie niechay na dobre 
rzeczy patrzą, a powieki twoie niech 
drogę przed tobą prostuią. 

26. ktory ścieszkę nog twoich, 
aby wszystkie drogi twoie pewne 


byly: 

27. Nie uchylay się na prawą * ani 
na lewą; owszem odwróć nogę two- 
ię od złego. *5Moy.5,32. 


RozDziai V, 

I Nierządu i wszeteczenstwa zaka- 
zuie 1-3. II. szkody 4-8. III. i po- 
zdną żałość ztąd idącą przypominałąć 
9-14. IV. Do uczciwego małżeństwa 
radzi 15-20. V. gdyż Bóg wszystko 
widzi 21-43. 


4,ynu móy! bądź pilen mądrości mo- 

" icy, a ku inoiey rostropności na- 
ktoń ucha twego, 

2. Abyś strzegł ostrożności, a umie- 
iętność aby wargi twoie zachowy* 
wały. z 

3. Bo choć niewiasty obcey * wargi 
* miodem opływaią, a gładsze niz oli- 
wa usta ićy; *Przyp-2,16. 
II. 4. Ale ostatnie rzeczy iey gorzkie 
iako piołun, a ostre, iako miecz na 
obie strony ostry. 

5. Nogi iey zstępuią do śmierci, a do 
piekła chod iey prowadzi. 

6. leżlibyś zważyć chciał ścieszkę 
żywota iey, nie pewne są drogi ićy; 
nie poznasz ich. 

7. Przetoż teraz, synowie! słuchay- 
cie mię, a nie odstępuycie od powie- 
ści ust moich. 

8. Oddal od nićy drogę twoię, a nie 

rzybliżay się ku drzwiom doinu ićy; 
Pi 9. Byś snadź nie podał obcym słae 
wy twoićy, a lat twoich * okrutniko= 
wi; *Przyp.6,34 

10. By się snadź nie nasycili obcy 
siłą twoią, a prace twoie nie zostały 
w domu cudzym ; 

11. I narzekałbyś w ostateczne czasy 
twoie, gdybyś zniszczył czerstwość 
twoię i ciało twoie ; , 

12. I rzekłbyś; O iakożem miał 
ćwiczenie w nienawiści, a strofowa” 
niem gardziło serce moie ! 3 

13. Nie 


Í 


f 
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43. Nie słuchałem głosu ćwiczących | 5. Wyrwisię iako łani z ręku mysli- 


mię, a tym, którzy mię uczyli, nie 
nakłaniałem ucha mego! 

14. Maluczkom nie przyszedł we 
wszystko nieszczęście, w pośrzod ze- 
brania i zgromadzenia! 

IV. 15. Piy wodę ze zdroiu twego, a 
paca ze źrzódła twego! 

16. Niech się precz rozchodzą DYMNA 
dła twoie, a po ulicach strumienie 
wód. 

17. Miéy ie sam dla siebie, a nie ob- 
cy z tobą. r 3 r 

18. Niech będzie zdróy twóy blogo- 
sławiony, A wesel się z zony młodo- 
ści twoiey. 

19. Niechżec będzie iako łaniwdzię- 
czna, i sarna roskoszna; niech cię na- 
sycaią piersi iey na każdy czas, w mi- 
łości * ićy kochay się ustawicznie. 

* Efez. 5, 25. 

20. Bo przeczze się masz kochać w 
obcey, synu móy! i odpoczywać na 
łonie cudzey? i 
V. 21. Gdyż przed oczyma * PAN- 
skiemi są drogi człowiecze, a on 
wszystkie ścieszki iego park 
* Job.14,16. r.31,4. r.54,21. Przyp.15,3, 

Ier.15,3. ler. 16,17. 

2. EPEE własne poimaią 
niezbożnika, a w powroziech grzechu 
swego uwikle się. A 

23. Onci umrze, przeto ze nie przyi- 
mował ćwiczenia, a dla wielkości 
głupstwa swego będzie błądził. 


RozBział' VI. 


1 Od nierczmyślnego rękołemstwa 
odwodzi 1-Ą. H. leniwych do pracy 
i pilności upomina 6-15, III. Siedm 
rzeczy, któremi się Bóg brzydzi 16-19. 
IV. Rodziców słucha” 20-43. V. Grzóch 
nieczysty i cudzołostwo gani 24-35. 


Gynn móy! ieźlibyś ręczył za przy- 
Ki iaciela twego, a dałbyś STA Di 
kę twołę ; 

2. Usidliłeś się słowy ust twoich, 

oimanyś mowarmi nst twoich. 

3. Przetoż uczyń tak, synu móy! a 
wyzsvol SIĘ; gdyżeś wpadł w rękę 
przyjaciela twego; idźże, upokorz 
się, a nalegay na przyjącjela Lwego. 

4. Nie daway snu oczom twoim, ani 
drzemania powiekom twoim. 


wca, i iako ptak z ręki ptasznika. 
li. 6. Idż do mrówki, leniwcze! 
obacz drogi ićy, a nabądź mądrości; 

7. Która, choć niema wodza, ani 
przełozonego, ani pana, 

8. Przecię w lecie gotuie pokarin 
swódy, a zgromadza we żniwa zy- 
wność swoię. 

9, Leniwcze! dokądże leżeć bę: 
Bicz? kiedyż wstaniesz ze snu swe- 

o? 

570. Trochę się * prześpisz, trochę 
podrzeiniesz, trochę złożysz ręce, 
abyś odpoczywał ; *Przyp.24,33. 

11. A w tym ubostwo twoie przy- 
idzie iako podróżny, a niedostatek 
twóy, iako mąż zbroyny. 

12. Człowiek niepobozny, mąż zło- 
śliwy chodzi w przewrótności ust ; 

13. Mruga oczyma * swemi, mówi 
nogami swemi, ukazuie palcami swy- 
mi; *Przyp.10,10. 

14. Przewrótności są w sercu iego, 
myśli złe na kazdy czas, a zwady'roz- 
siewa. 

15. Przetoż prętko przyidzie upadek 
iego; nagle * may de będzie bez ule- 
czenia. 

III. 16. Sześć iest rzeczy, których 
nienawidzi PAN, a siodma iest 
obrzydliwością duszy iego: 

17. Oczy wyniosłych, * ięzyka kła- 
mliwego, i rąk wyłewaiących krew 
niewinną ; *Przyp.30,13.14. 

13. Serca, które knnie myśli złe, 
nóg, które się kwapią bieżec ku złe- 
mu; 

19. Swiadka fałszywego, który mó- 
wi kłamstwo, i tego, który sicie ro- 
sterki między bracią. 

IV. 20. Śtrzeżże, * synu móy! przy- 
kazania oyca twego, a nie opuszczay 
nauki matki twoiey. *Przyp.l,$. 

21. Wiązże ie zawżdy u serca * twe- 

o, a wieszay ie uszyitwoićy. ' 
ii 5 M. 6, 87 r.1l, 18. Prai 343? 

22. Gdziekolwiek póydziesz, popro- 
wadzi cię; gdy zaśniesz, strzedz cię 
będzie, a gdy się ocucisz, rozmawiać 
z tobą będzie, 

23. (Bo przykazanie iest pochadnią. 
nauka światłością, a drogą żywota $3 
karności cwiczenia.) 

v. 24. Aby 
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V. 24, Aby cię strzegły * od niewia- |: od obcey, która mówi łagodne sło- 
sty złéy, i od łagodnego ięzyka nie- | wa. 


wiasty obcey. *Przyp.2,16. r.5,3. 
25, Nie pożąday piękności iey w 

sercu twoićm, a niech cię nie łowi 
owiekami swenii. 

26. Albowiem dla * niewiasty wsze- 
teczney zubożeie człowiek aż do kęsa 
chleba; oyvszem żona cudzołożna 
drogą duszę łowi. *Przyp.29,3. 

27. Izaż może kto brać ogien do za- 
nadrz swoich, aby szaty iego nie zgo- 
rzały? 

287 Izaż może kto chodzić po rozpa- 
lonym węglu, aby się nogi iego nie 
popśrzyły : 

29. Tak kto wchodzi do żony bli- 
źniego swego, nie będzie bez winy, 
ktokalwiek się ićy dotknie. 

30. Nie kladą hańby na złodzieia, ie- 
iliż co ukradnie, chcąc nasycić duszę 
swoię, będąc głodnym; 

31. Ale gdy go zastaną, nadgradza * 
siedmiorako, albo wszystkę maię- 
aność domu swego dawa. 

* 2 Moy. 22, 1.4. 

32. Lecz cudzołożący z niewiastą, 
głupi iest, a kto chce zatracić duszę 
swołę, ten to czyni. 

33, Karanie i zelżywość odniesie, a 
hańba iego nie będzie zgładzona. 

34, Bo zawisna miłość iest zapalczy- 
wością męża, a nie zfolguie w dzień 
pomsty. i l 

35. Nie będzie miał względu na za- 
den okup, ani przyimie, chociażby 
mu naywięcey darów dawano, 


i 
Roznziaet VII. 
Znowu naukę o mądrości polwi- 
rdza, przez które się ustrzedz może 
miewiast wszetecznych. Tych rady 
chytre opisuie. 


Sjyru móy! strzeż słów moich, a 
przykazania moie choway u siebie. 
2. Strzeż przykazań moich, a żyć 
będziesz, a nanki moićy, iako żrze- 
nicy oczu swych. *3M.18,5. 
* Przyp. 4,4. 
3. Tiwiąż ie na palcach twoich, na- 
pisz ie na tablicy serca (wego. 
4. Mów mądrośói: Siostraś ty moia, 
a rostropność przyiaciolką nazywny, 
5. Aby cię strzegły od żony Cudzey, 


6. Bom oknem domu swego przez 
kratę moię wyglądał ; 
7, I widziałem między prostakami, 


|obaczyłem między syny młodzieńca 


głupiego, 
8. Który szedł nlicą przy rogu iey, 


e postępuiąc ku domowi ićy. 
9. Ź zmierzkiem pod wieczór, w 
ciemności nocney, i w mroku. 

10. A oto niewiasta potkała go, w 
ubierze wszetecznicy, chytrego serca, 

1'. Świekotliwa 1nieukrócona, a w 
domu włąsnym nie mogły się ostać 
nogi iey; 

12. Raz na dworze, raz na ulicach i 
po wszystkich kątach zasadzki czy- 
niąca ; 

13. I uchwyciła go, i pocałowała 
go, a złozywszy wstyd z twarzy swo* 
iey, rzekia mu: 

14. Ofiary spokoyne są u mnie ; dzi- 
siam oddała śluby moie. 

15. Przetożem wyszła przeciw to- 
bie, abym pilnie szukała twarzy twa- 
icy, i znalazłam cię. 

t6, Obiłam kobiercami łoże moie, 
ozdobione rzezaniem i prześcieradły 
Egipskiemi. 

17. Potrząsnęłam pokoy swóy Myr- 
rą, Aloesem, i Cynamonem. 

18. Pódźże, opóymy się milością aż 
do poranku, ucieszmy się miłością. 

19. Boć męża mego doina niemasz; 
iechał w drogę daleką. 

20. Worek pienięuzy wziął z sobą ; 
dnia pewnego wróci się do domu 
Swego. 

21. I nakłoniła go wielą słów swo- 
ich, a łagodnością warg swoich znie- 
woliła go. 

29, Wnet poszedł za nią, iako wół, 

dy go na rzeź wiodą, a iako głupi do 
pęta, którym karany bywa. 

23. I przebiła strzałą wątrobę iego; 
kwapił się iako ptak * do sidła, nie 
wiedząc, iz ie zgotowano na duszę 
iego, *Przyp.t,17. 
24. Przetoż teraz, synowie! słu- 
chaycie mię, a bądźcie pilni powieści 
ust moich. 

25. Niechay się nie uchyla za droga- 
mi ićy serce twoie, ani sią tułay po 
ścieszkach iey. 


26, Al- 
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raziła, i mocarze wszyscy pozabiiAni 
a. ++ 
sąodniey. | 
27. Dom iey iest iako drogi piekiel- 
ne, wiodące do gmachów śmierci. 


RozDziaj. VIII. 


Syn Boży, mądrość przedwieczna, 
okrzyk uczyniwszy na ludzie, opo- 
*wiada Boskie sprawy swoie, stworze- 
nie wszystkich rzeczy, istnosć przed- 
wieczną, władzą i aniłość przeciwko 
ludowi swemu. 


(zali mądrość * nie wola, í rostro- 
pność nie wydawa głosu swego? 
* Frzyp. 1, 20. 

2. Na wierzchu wysokich mieysc, 
przy drodze, i na rozstaniu drog stol. 

3. U bram, kędy się chodzi do mia- 
sta, i w weyściu u drzwi woła, mó- 
wiąc: 

4. Na was wołam, o mężowie! a 
E: móy obracam do synów lu- 

zkich. raa 

5. Zrozumiycie prostacy ostroznosc, 
a glupi zrozumiycie sercem. | 

6. Słuchaycie ; bo o wielkich rze- 
czach będę mówil, a otworzenie 
warg moich opowie szczerość. 

7. Zaisteć prawdę mówią usta moie, 
a niezbożność obrzydliwością iest 
wargom moim. 

8. Sprawiedliwe są wszystkie słowa 
ust moich; niemasz w nich nic nie- 
prawego ani przewrotnego. 

9. Wszystkie są prawe rozumnemu, 
a uprzeyme tym, którzy znayduią 
umiejętność. "(| 1 A 

10. Przyimiciez Ćwiczenie moie, 4 
nie śrebro, a umieiętność raczcy, niż 
złoto wyborne. | 

11. Albowiem lepsza * iest mądrość 
niż perły, także wszystkie pożądane 
rzeczy nie porównaią z nią. 

12. la mądrość mieszkam z vostro- 
pnością, i umiejętność ostrożności 
w ynaeie 

13. Boiażń PA ska iest, mieć w nie- 
nawiści złe. [A nienawidzę pychy, 
wysokomyślności, i drogi złey, i ust 
przewrotnyc M 

14, Przy mnie iest rada, i prawdzi- 
wa mądrość ; IAM iest rostropność, 
a moc iest ACB. 


|równin, ani 


Razd. 8. 631 


Ksiązęta stanowią sprawiedliwość. 

16, Przez mię Książęta pannią, $ 
wielmożnymi są wszyscy Sędziowie 
ziemi, 

17. IA miłuięte, którzy mię miłnią; 
a którzy mię szukaią rano, znaydnią 
mię 

13. Bogactwo * i sława przy mnie 
ies; maiętnośc trwała i sprawiedli- 
WwoŚC. *Przyp.3,16. 

19. Lepszy iest owoce móy, niż złoto, 
i niż naykosztownieysze złoto, a do- 
chody moie lepsze, niż srebro wy- 
borne. 

20. Prowadzę ścieszką sprawiedli- 
wości, pośrzodkiem ścieżek sądu, 

21. Abym tym, którzy mię miłuią, 
dała w dziedzięlwo maiętność wie- 
czną, i skarby ich napełniła. 

20. PAN mię miał * przy początku 
drogi swćy, przed sprawami swemi, 
przed wszystkimi czasy.  *Mądr.9,9. 

lan. i, i. 

23. Przed wieki iestem zrządzone, 
przed początkiem, pierwćy niż była 
ziemia ; J 

24. Gdy ieszcze nie było przepaści, 
spłodzonam iest, gdy ieszcze nie było 
żrzódeł opływaiących wodami. ` 

25. Pierwéy niż góry założone były 
niż były ŁEB oBłodzódnh A, > 

26. leszcze był nie uczynił ziemi, i 
początku prochu okręgu 
ziemskiego. 

27. Gdy gotował niebiosa, tamem 
była; gdy rozmierzał okrągłość nad 
przepasciami ; 

28. Gdy utwirdzał obłoki wzgórę, i 
umacniał źrzódła * przepaści; 

* | Moy. 7, 11. 
29. Gdy zakładał morzu granicy ie- 
o, iwodom, aby nie przestępowały 
rozkazania iego; gdy rozimierzał 
grunty ziemi: %*Job.38,10. Ps.104,9. 

30, Tedym była u niego iako wy- 
chowaniec, i byłam uciechą iego na 
każdy dzień, graiąc przed nim na ka- 
zdy czas. 

31. Gram na okręgu ziemi iego, a 
roskoszy moie, mieszkac z syny lu- 
dzkimi. s 

32, Słuchaycież mię tedy teraz, sy- 

no- 
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nowie! albowiem błogosławieni, któ-|- 14. A siedzi u drzwi domu swego na 


rzy * strzegą drog moich. 

d ps. Ro i, 98 428, 1. Luk. 11, 28. 

33. Słuchaycie ćwiczenia, nabądźcie 
rozumn, A nie cofaycie się. 

34. Blogosławiony człowiek, który 
mię słucha, czuiąc u wrót moich na 
kazdy dzień, a strzegać podwoiów 
drzwi moich, 

35, Bo kto mię znaydnie, znaydnie 
żywot, a otrzymywa łaskę od PANA. 

36. Ale kto grzeszy przeciwko mnie, 
krzywdę czyni duszy swoiey; wszy- 
scy, którzy mię nienawidzą, miłuią 
śmierc. 

Rozpbrna 1 IX. 

Od tego rozdziału IX. aż do XXX. 
Mądrzec niemal w każdym wierszu 
nowe rzeczy i nauki podawa. 

1. jyadrość zbudowała dom swóy, 
i wyciosała siedm słupów 
swoich ; 

2. Pobiła bydło swoie, roztworzyła 
wino swoie,i stol swóy przygotowała; 


3. A rozesłała dzićweczki swoie, wo-: 


ła na wierzchach naywyższych inieysc 
w mieście, mówiąc: 

4. Ktokolwiek iest prostakiem. 
wstąp sam ; a do głupich mówi: 

5. Pódźcie, iedzcie chleb móy, i 
piycie wino, kiórem roztworzyła. 

6. Opuśćcie prostotę, a będziecie ży- 
li, a chodźcie drogą rostropności. 

7. Kto strofuie naśmiewcę, odnosi 
hańbę; a kto stroluie niezbożnika, 
odnosi zelzywość. 

8. Nie strofuy naśmiewcę , aby cię 
niemiał w * nienawiści; strofuy mą- 
drego, 8 będzie cię miłował. 

9. Uczyń to mądremu, a mędrszym 
będzie ; naucz sprawiedliwego, a bę- 
dzie amieiętnieyszym. 

10. Początek * mądrości iest boiażń 
PAnńska, a umieiętność świętych iest 
rozum. «Job.28,28. painta 

Przyp.t,7. Syr. 1, 13. 

11. Bo przez mię rozmnożą * się dni 

twoie, i przedłużąc się lata żywota. 
* Przyp. 10, 27. 

12. Będzieszli mądrym, sobie bę- 
„dziesz RAD a jeżli naśmiewcą, 
ty sam szkodę odniesiesz. 

13. Niewiasta głupia świegotliwa * 
iest, prostaczka, i nic nieumieiąca; 

* Przyn.7, 11. 
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stołka, na mieyscach wysokich w 
mieście, 

i5. Aby wołała na idące drogą, któ- 
rzy prosto idą ścieszkami swemi, mó- 


wiąc: 

16. Ktokolwiek iest prostakiem, 
wstąp sam ; a do głupiego mówi: 

17. Wody kradzione * słodsze są, a 
chleb pokątny ** smacznieyszy. 

X Przyp. 5; 15. *k r, 20, 17. 

18. Ale prostak nie wie, że tam są * 
umarli, a ci, których wezwała, są w 
głębokościach grobu. 

* Przyp. 2,18. r.4, 19.8 


Roznział X. 
Przypowieści Sałomonowe. 
Cyn mądry * rozwesela oyca: ales 

“ głupi smutkiem iest matki swoiey: 

* Przyp. 15, 20. 

2. Nie pomogą skarby * niezbożno= 
usci; ale sprawiedliwość wyrywa od 
śmierci. *Przyp,t 1,4. 

3. Nie dopuści PAN łaknąćc duszy 
j payödegliw ggo: ale maiętność nie- 
| zbozników rozproszy. 

4. Do nędzy przywodzi ręka * zdra- 

liwa; ale ręka pracowita ubogaca. 

* Pizyp. 12, 24. 

5. Kto zbiera w lecie, iest syn To- 
woni kto dosypia we zniwa, iest 
syn pohanbienia. i 
6. Błogosławieństwo iest nad głową 
sprawiedliwego; ale usta bezbo= 
znych, pokrywaią nieprawość. 

7. Błogosławiona iest pamiątka spra- 
wiedliwego ; ale imię niezbożnych 
śmierdzi. 

$. Mądre serce przyimuie przykaza- 
nie; ale glupi od warg swoich upa- 
dnie. 

9. Kto chodzi w szczerości, chodzi 
bespiecznie; ale kto iest przewró* 
tnym w drogach swoich, wyiawion 
będzie. 

10. Kto mruga * okiem, przynosi 
frasunek ; ale głupi od warg swoich 
upadnie. *Przyp.6,13: 

11. Usta sprawiedliwego są źrzódło 
k żywota; ale usta niezbożników po- 
krywaią nieprawość.  *Przyp.13,14. 
12. Nienawiść wzbudza * swary; ale 
miłość wszystkie ** przestępstwa po” 
krywa. *1Kor.13,4. **iPiotr.4,3: 
W war- 
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13. W wargach rostropnego znay- | iq mądrość; ale ięzyk przewrótny bę- 


"HE się mądrość; ale kiy * na grzbie- | d 


cie szalonego. *Przyp.20,30. 
14. Mądrzy taią umieiętność; ale 
usta głupiego bliskie aji. 

| 15. Mniętność bogatego * iest mia- 
| stem iego mocnóm; ale nędza iest 
| ubogich zniszczeniem. *Przyp.18,11. 

16. Praca sprawiedliwego iest ku 
żywotowi ; ale dochod niepobożnych 
iest ku grzechowi. 

17. 8cieszką żywota idzie, kto przyi- 
muje karność ; ale kto gardzi strolo- 
waniem, w bląd się zawodzi. 

13. Kto pokrywa nienawiść warga- 
mi kłamliwemi, i kto rozgłasza liań- 
bę, głupi iest. 

dy. Wielomowność nie bywa bez 
grzechu; ale kto powściąga warg 
swoich, ostrożny iest. 

20. Srebro wyborne iest ięzyk spra- 
wiedliwego ; ale serce niezbożnych 
za nic nie stoi. 

21. Wargi sprawiedliwego wiele ich 
żywią ; ale głupi dla głupstwa umie- 
raią. 

22. Błogosławieństwo PAńskie ubo- 
gaca, a nie przynosi z sobą utrapie- 


a. 

23. Za śmiech * sobie ma głupi, po- 
pełnić niecnotę, ale mąż rostropny, 
dzierzy się mądrości. *Przyp.14,9. 

24. Czego się boi niezbożnik, to nań 
przychodzi; ale czego ządaią sprawie- 
dliwi, Bóg im dawa. 

25. lako przemiia * wiołer, tak się 
niepobożni nie ostoją ; ale sprawie- 
dliwy ma grunt wieczny. *Ps.1,4. 

26. lako ocet zębom, i iako dym 
oczom, tak iest leniwy tym, którzy 

o posyłaią. 

St Boiażi PAńska * dni przyczynia; 
ale lata niezbożnego ukrócone bywa- 
tą. *Przyp.9,11. 

28, Oczekiwanie sprawiedliwych 
iest wesele ; ale nadzieia niezboznych 
* zginie. *Job.8,13.14. r.A t,20. 
Ps. 112, 10. 

29. Droga* P Ańska iest mocą szcze- 
remt; ale strachem tych, którzy bro- 
ią złości. | *Przyp.13,6. 

30. Sprawiedliwy się na wieki nie 
poruszy; ale niezbożnicy nie będą 
mieszkali na ziemi. 

31. Usta sprawiedliwego rozmnaża- 


zie wycięty. 

32. Wargi sprawiedliwego znai}, co 
się Bogu podoba; ale usta niepobo- 
żnych są przewrótne. 


TS „ark XI. 

IV aga" falszywa obrzydliwością iest 

W ÉANU; je Ratchty s Słęjedii: 

we podobaią mu się. *Moy.15,13. 
SE 16,11. r.20, 10. 

2. Za pychą przychodzi * hańba; ale 
przy pokornych iest ** mądrość. 
wic” **Przyp.15,33. r.18,12. 

3. Szczerość ludzi cnotliwych pro- 
wadzi * ie; ale przewrótność prze- 
siępców potraci ie, *Przyp.l3,6. 

4. Nie pomogą * bogactwa w dzień 
gniewu; ale sprawiedliwość wyba- 
wią od śinierci. *Przyp.10,2, 

Kazn.5,13. Ezech.7,19. Sofon.1:18. 
5.Sprawiedliwość uprzeymego spra- 
wuie drogę iego; lecz bezbozny dla 
bezbożności swoiéy upada. 

6. Sprawiedliwość uprzeymych wy- 
bawia ie; ale przewrótni w złościach 
* poimani bywaią. *Przyp.5,22. 

. Gdy umiera czlowiek * niepobo- 
zny, ginie nadzieią iego, a oczekiwa- 
nie mocarzów niszczeie. *Mądr.5,15. 

8. Sprawiedliwy z ucisku wybawio- 
ny bywa; ale niepobożny przycho- 
dzi na mieysce iego. 

9. Obłudnik usty kazi przyiaciela 
swego; ale sprawiedliwi umiciętno- 
ścią POWIE bywaią. 

10. Z szczęścia sprawiedliwych * 
miasto się weseli; a gdy giną niezbo- 
zni, bywa radość. ŚPrzyp.28,12. 

11. Dla błogosławieństwa sprawie- 
dliwych bywa PY ŁORĆ miasto; 
ale dla ust niepobożnych bywa wy- 
wrócone. 

12. Głupi gardzi bliźnim swym ; ale 
mąż rostropny milczy. 

13. Obmowca obchodząc obiawia 
taiemnice ; ale kto iest wiernego ser- 
ca, tai zwierzonćy rzeczy. 

14. Gdzie niemasz dostatecznćy ra- 
ay, lud upada ; ale gdzie * wiele ray- 
ców, tam iest wybawienie. > 

* Przyp. 14, 22. 

15. Bardzo sobie szkodzi, kto za ob- 
cego ręczy; ale kto się chroni ręko- 
iemstwa, bespieczen iest. SZR 

16. Nie- 
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16. Niewiasta uczciwa dostępuie sia- 
wy, a mocarze maig bogactwa: 
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17. Człowiek uczynny dobrze czyni K'o miluie cwiczenie, miłuie umie- 


duszy swćy; ale okrutnik trapi ciało 
swoie. 

18. Niezbożnik czyni dzieło omylne; 
ale kto sieie sprawiedliwość, ma za- 
plate trwałą. 

19. Tako sprawiedliwość iest ku ży- 
wotowi, tak kto naśladnie złości, 
bliski iest śmierci. 

20. Obrzydliwością są PANU prze- 
wroótni sercem ; ale mu się podobaią, 
którzy żyią bęz zinazy. 

21. Złośmk, * choć sobie inne na 
pomoc weżmie, pomsty nie uydzie; 
ale nasienie sprawiedliwych zacho- 
wane będzie. *Przyp.16,5. 

22. Niewiasta piękna a głupia iest 
iako kolce złoie w pysku u świni. 

23. Ządza sprawiedliwych * iest za- 
wżzdy ku dobremu ; ale oczekiwanie 
niepobożnych, popędliwość. 

* Brzyp.10, 28-14 s- 

24. Nie ieden * udziela szczodrze, a 
wżdy mu przybywa; a drugi skąpi 
więcey, niż trzeba, a wżdy uLożeie. 

E Pomii 020: 

25. Czlowiek szczodrobliwy bywa 
bogatszy; a kto nasyca, sam też bę- 
dzie nasycony 

26. Kto zatrzymywa zboże, tego lud 

rzeklina ; ale błogosławieństwo nad 
głową tego, który ie przedawa. 

27. Kto pilnie szuka dobrego, naby- 
wa przyiażni; ale kto szuka * złego, 
przyydzie nas. *Ps.7,17. Ps.9,16. 

Pozi0;2,0Ps,57,8: 

28. Kto ufa w bogactwach swych, 
ten upadnie; ale sprawiedliwi iako 
latorosl zieleniec * się będą. 

*s.1,3. Ps. 90, 13. 

29, Kto czyni zamięszanie w domu 
swoim, odziedziczy wiatr, a głupi 
musi służyć mądremu. 

30. Owoc sprawiedliwego iest drze- 
wo żywota; a kto nauczą ludzi, mą- 
dry iest. 

31. Oto, ieżli się sprawiedliwemn 
na ziemi nadgroda stawa, tedy daleko 
więceyniezbożnemu * i grzesznikowi. 

* 1 Piotr. 4, 17. 13. 


` iętność; a kto ma w nienawiści 
karnośc, glupim iest. 

2. Dobry odniesie łaskę od PANA; 
ale męża, który złe myśli, Bóg po- 
tępi. 

3. Nie zmocni się człowiek z niezbo- 
żności; ale korzeń sprawiedliwych 
nie będzie poruszony. 

4. Zona stateczna koroną iest męża 
swego; ale która go do hańby przy- 
wodzi, iest iako zgniłość w kościach 
iego. 

5. Myśli sprawiedliwych są prawe ; 
ale rady niepobożnych zdradliwe. 

6. Słowa niepobożnych czyhaią * na 
krew; ale usta sprawiedliwych wy- 
bawiaią ie. *Przyp.1 1,9. 

7. Niepobożni podwróceni zy 
tak że ich niestawa; ale dom spra- 
wiedliwych zostawa. | 

8. Z rozumu swego mąż chwalony 
bywa; ale kto iest przewróuiego ser- 
ca, wzęgardzony będzie. 

9. Lepszy iest * człowiek podły, któ- 
ry ma sługę, niżeli chlubny, któremu 
nie stawa chleba. *Przyp.13,7. 

Syr. 10, 30- a 

10. Sprawia ma na pieczy zy- 
wot bydłątka swego; ale serce niee 
poboznych okrutne iest. 

11. Kto sprawuie ziemię swoię, chle- 
bem nasycony bywa ; ale kto naśla- 
duie próznuiących, głupi iest. 

* Przyp. 38, 19. 

12. Niepobożny pragnie obrony 
przeciw nieszczęściu; ałe kotzeń spra- 
wiedliwych dawa ią. 

13. W przestępstwie * warg upląta 
się złośnik; ale sprawiedliwy z uci- 
sku wychodzi. r *Przyp.10,14. 

r. 18, 7. 

14. Z owocu ust kazdy * będzie na- 
sycony dobróm, a nadgrodę spraw 
rąk iego Bóg mu odda. *Frzyp.43,2. 

15. Droga * głupiego zda się prosta 
przed oczyma iego; ale kto słucha ra- 
dy, mądrym iest. *Przyp.14,12, 

v. 16, 25. 

16. Gniew głupiego zaraz poznany 
bywa; ale-ostrozny pokrywa hańbę 
swoilę. 

17. Kto mówi * prawdę, opowiada 

spra” 


Rozd. 12. 13. 


sprawiedliwość ; ale śwtadek kłamli- 
wy mówi zdradę. *Przyp.14,5. 

18. Znaydzie takowego, co mówi 
słowa iako miecz przerażniące; ale 
ięzyk mądrych iest EB gk 

10. Wargi prawdomowne ntwirdzo- 
re będą na wieki; ale króciuclino 
trwa ięzyk kłamliwy. 

20. Zdrada iest w sercu tych, którzy 
złe myślą ; ale którzy radzą do poko- 
in, maią wesele. 

21. Nie potka spravi EEK żadne 
nieszczęście; ale niezbożnicy pełni 
będą złego. 

29, Obrzydliwością są PANU wargi 
kłamliwe ; ale czyniący prawdę po- 
dobaią mu się. 

23. Człowiek ostrożny: tai umieię- 
tnośc ; ale serce głupich * wywoływa 
głupstwo. Przyp.13,6. r.l5,2. 

24. Reka pracowitych będzie pano- 
wała; ale zdradliwa będzie dar da- 
wała. 

25. Frasunek w sercu człowieczem 
poniża ie; ale powieść dobra uwesela 
ie. 

26. Zacnieyszy iest nad bliźniego 
swego EAC jo ale droga nie- 
sboznych zawodzi ie. 
ie upiecze cy obłowu swo- 

ny maiętności 


DR 


iego; ale człowiek pi 
kosztownych nabędzie. 

28, Na ścieszce sprawiedliwości ży- 
wot, a na drodześcieszki ićy niemasz 
śmierci. 


Rozsziai XII 


Syn mądry Padnbie ćwiczenie oy- 
cowskie ; ale naśmiewca nie sincha 
strofowania. 

2. Każdy * będzie pożywał dobrego 
z o satii ale z rze- 
wrótnych krzywdy pozywacć będzie. 

Przyp, 12, pA M 18, 20; 

3. Kto strzeże * ust swych, strzeże 
duszy swoviey; kto lekkomyślnie 
otwiera mę swe, będzie ztarty. 

rzyp. WYRSYK 

4, Dusza leniwego żąda, A nic nie- 
ma; ale duszą pracowitych zbogaci 
się. 

5. Słowa kłamliwego nienawidzi 
sprawiedliwy ; ale niezbożny stawa 
się obrzydliwym i zliańbionyra. 


Przypowieści.Salomono we. 
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6. Sprawiedliwość strzeże tego, 
który żyie bez zinazy; ale niezbozność 
podwraca grzesznika. 

* Przyp. 10, 29. 30. r.11, 3. 4. 

7. Znayduie się taki, co się czyni * 
bogatym, a niema nic; i taki, co się 
czyni ubogim, choć ma wiele bo- 
gaciw. *Przyp.12,9. 

8. Okup żywota człowieczego iest 
bogactwo iego; ale ubogi nie słucha 
łaiania. 

9. Swiatłość sprawiedliwych + ias- 
na; ale pochodnia bezbożnych zga- 
śnie. *Przyp.4,18. 

10. Samą tylko pychą człowiek zwa- 
dy wszczyna ; ale przy tych, co radę 
przyymnią, iest mądrość. 

11. Bogactwa żle nabyte * umniey- 
szą; ale kto ie zgromadza ręką swą, 
przyczyniaich. *Przyp.10,2. r.20,21. 

r. 28, 20. 

12. Nadzieia długa wątli serce; ale 
żądość wypełniona iest drzewem ży- 
wota. 

13. Kto gardzi słowem Bożem, sam 
sobie szkodzi ; ale kto się boi przyka- 
zania iego, odniesie nadgrodę. 

14, Nauka mądrego * iest źrzódłem 
żywota ku uchronienia się sideł 
śmierci. *Przyp.t0,11. r.14,27. 

15. Rozum dobry dawa łaskę; ale 
droga CE iest przykra. 

16. Każdy ostrożny umieiętnie sobie 
poczyna; ale głupi * rozpościera głu- 
pstwo. *Przyp.-12,23. r.15,2. 

17. Poseł niezbozny upada we zle; 
ale poseł wierny iest lękarstwem. 

13. Ubostwo i zelzywoścć przyidzie 
na tego, który się wyłamuie z karno- 
ści; ale kto przestrzega upominania, 
wysławiony będzie. 

19. Ządość wypełniona słodka iest 
duszy; ale odstąpić od złego, głupim 
iest obrzydliwością. 

20. Kto chodzi z mądrymi, mądrym 
będzie; ale kto towarzyszy z głupimi, 
ztartym będzie. 

21. Nieszczęście grzeszników ściga ; 
ale sprawiedliwym Bóg dobrem na- 
grodzi. 

22. Dobry człowiek zostawia dzie- 
dzictwo synom synów swoicii; ale 
majętność grzesznika sprawiedliwe- 
mmu zachowana * bywa.  *lob.27,17, 

20 O DlA 
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"23. Oblita żywność na roli nbogich,| 15. Prostak wierzy każdemu słowu; 


a drugi ginie przez nierostropność. 

24. Kto zawściąga rózgi * swty, ma 
w nienawiści syma swego; ale kto go 
iniłuie, wcząs go karze. 

* Przyp. 22, 23. 

25. Sprawiedliwy ie, i nasyca * du- 
szę swoię: ale żołądek niezbożnych 
niedostatek cierpi. *Ps.34.11. 


RozDziaŁ XIV. 


Madra niewiasta buduie dom swóy; 
== ale go głupia rękami swemi ro- 
zwala. 

2, Kto chodzi * w szczerości swoićy, 
boi się PANA; ale przewrótny w dro- 
gacli swoich gardzi niin. 

* Job. 12, 4. 

3. W uściech głupiego iest rózga 
hardosci ; ale wargi mądrych strzegą 
ich. 

4. Gdzie niemasz wołów, żłób iest 
próżny; ale siłą wołów mnoży się 
oblitość zboza. 

5. Świadek * prawdziwy nie kłama; 
aleświadek falszywy mówi kłamstwo. 
* Przyp.12, 17. 2 Moy. 23,1. 

6. Naśmiewca szuka mądrości, a nie 
znayduie; ale unieiętność rostropne- 
mu jest snadna. 

7. Idź precz od oblicza męża głupie- 

o, gdyż nie znaydziesz przy nim 
WAT umieiętności. 

8. Mądrość ostrożnego iest rozumiec 
drogę swoię ; ale głupstwo głupich 
iest zdrada. : 

9. Każdy głupi * nakrywa Ara a 
między uprzeymymi inieszka przy- 
iaźn. *Przyp.10,23, 

10. Serce kazdego uznawa gorzkość 
duszy swoićy, a do wesela iego nie 
przymięsza się obcy. 

11. Dom niezboznych zgładzony bę- 
dzie; ale przybytek cnotliwych za- 
kwitnie. 

11. Zda się pod czas droga bydź * 
prosta człowiekowi; wszakze dokoń- 
czenie iey iest drogą na śmierc. 

tz Przyp. 2, tn, 

13. Także i w śmiechu boleie serce, 
koniec wesela bywa smutek. 

14. Drogami swemi nasyci * się czło- 
wiek przewrótnego serca ; ale się go 
chroni mąż dobry. *Przyp.1,31. 


ale „Ostrożny zrozumiewa postępki 
swoie. 

16. Mądry się boi, i odstępnie od 
złego; ale głupi dociera, i śmiałym 
iest. Ń 

17. Porywczy człowiek dopuszcza 
się głupsiwa, a mąż złych myśli w 
nienawiści bywa. 

18. Głupstwo prostacy dziedzicznie 
trzymaią ; ale ostrożni bywaią koro- 
nowani umiciętnością. 

19. Zli się kłaniaią przed dobrymi, a 
niepobożni stoją u drzwi sprawiedli- 
wego. ; 

20. Ubogi bywa i u Mayme * 
swego w nienawiści; ale wiele iest 
tych, którzy bogatego miłuią. 

* Przyp. 19, 7. 

21. Bliżaiim swym grzesznik pogar- 
dza ; ale kto ma litość * nad ubogimi, 
błogosławionym iest. *Ps.41,1.2,3. 

Matt. 5, 7. 

22. Izali nie blądzą, którzy wymy- 
ślaią złe? a miłosierdzie i prawda na- 
leży tyn, którzy wymyślałą dobre. 

23. W każdćy pracy bywa pożytek; 
ale gołe słowo warg tylko do nędzy 
służy. 

24. Bogactwo mądrych iest koroną 
ich; ale głupstwo glupich zostawya 
głupstweni. 

25. Świadek „prawdziwy wyzwala 
dusze ; ale fałszywy kłamstwo mówi. 

26. Kto się boi PANA „ ma ufanie 
mocne, a synowie iego ucieczkę mieć 
będą. 

27. Boiażń PAńska iest żrzódło * ży- 
wota ku uchronieniu się sideł śmierci. 
* Przyp. 10, 11. r. 13, 14. 

28. W mnóstwie ludu iest zacność 
królewska; ale w trosze ludu zni- 
szczenie Hetmana. 

29. Nierychły do gniewu iest bogaty 
w rozim; ale porywczy pokazuie 
głupstwo. 

30. Serce zdrowe iest żywotem cia- 
ła; ale zazdrość iest zgniłością w ko- 
ściacli. i 
31. Kto ciemięży * ubogiego, uwła- 
cza stworzycielowi iego; ale go ** 
czci, kto ma litość nad ubogim, 

* Przyp. 17,5. ** Matt, 25, 35. 

32. Dla złości śwoiey wygnany by- 

wa 


| mądrość; ale wnet pozna 


Rczd. 14.15. Przypowieści Salomonowe Rozd. 45. 


wa niepobożny; ale sprawiedliwy nā- 
dzieię ma i przy śmierci swoićy. 

33. W sercu mądrego As * 

y CO iest w 
sercu ** głupich. *Przyp.12,23. 
*x Przyp. 13, 16. 

34. Sprawiedliwość wywyższa na- 
ród ; ale grzech iest ku pohańbieniu 
narodów. 

35, Król łaskaw bywa na sługę ro- 
stropnego ; ale się gniewa na tego, 
który mu hańbę czyni. 


RozpDziaŁ XV. 
Q)dpovriedź łagodna uśmierza gniew; 
ale siowa przykre wzruszaią po- 
pędliwośc. - 

2. lęzyk mądrych zdobi umieię- 
tność; ale usta głupich wywieraią * 
głupstwo. *Przyp.12,-3. r.t3,16. 

3. Na każdćm mieyscu * oczy PAn- 
skie upatrnią złe i dobre. 

* Job. 34, 21. Ps. 33,14. Przyp.5, 21. 
Jer. 16, 17. r. 32, 19. Żyd. 4, 13. 

4. Zdrowy ięzyk * iest drzewo ży- 
wota; ale przewrótność z niego iest 
iako zdruzgotanie od wiatru. 

° Przyp. 12, 13. r. 13, 14. 

5, Głupi gardzi karaniem oyca swe- 
go; ale kto przyymuie napomnienie, 
stanie się ostrożnym. 

6. W domu sprawiedliwego iest do- 
statek wielki; ale w dochodach nie- 
poboznego zamieszanie. 

7. Wargi Ro sieią umieiętnoścć; 
ale serce głupich nie tak. 

8. Ofiara * niepobożnych iest obrzy- 
dliwością PANU; ale modlitwa szcze- 
rych podoba mu się. 

9. Obrzydliwością PANU iest droga 
bezbożnego; ale tego, co idzie za spra- 
wiedliwością , miłnie, *Przyp.21,27. 

Irai. 1,1i. r. 66,3. ler. 6, 20. 

10. Karanie srogie należy temm, co 
opuszczą drogę; a kto ma w niena- 
Mi: propose, umrze. A 

: Tiekło * į zatracenie s rze 
PANEM; iakoż daleko M ser- 
ca synów ludzkich. _ *Przyp.27,20. 

12. Naśmiewca nie miłuie tego, któ- 
ry go * karze, ani do mądrych przy- 
chodzi. *przyp.l,t2, 

13. Serce wesołe * nwesela twarz, 


687 


14. Serce rozumne szuka umieiętno- _ 
ści; ale usta głupich karmią się głu- 
pstwem. 

15. Wszystkie dni ubogiego są zle ; 
ale kto iest wesołego serca, ma gody 
ustawiczne. 

16. Lepsza iest trocha * w boiaźni 
PAńskiey, niżeli skarb wielki z kio- 
potem. *Ps.37,16. Przyp.16,8. 
17. Lepszy iest pokarm * z iarzyny, 
gdzie iest miłość , niżeli z karmnego 
wolu, gdzie iest nienawisc. 

a ©brzyp. 17, 4 

18. Mąż gniewliwy * wszczyna swa- 
ry; ale nierychły do gniewu uśmie- 
rza zwady, *Przyp.29,02. 

19. Droga leniwego iest iako płot 
cierniowij ; ale ścieszka szczerych iest 
równa. 


20. Syn m adry 


nwesela * oyca; ale 
głupi człowiek lekce waży matkę 
swoję. *Przyp.10,1. 

21, Głupstwo iest weselem * głupie- 
mu, ale człowiek rostropny prostuie 
dragę swoię. *Przyp.10,23. 

22. Gdzie niemasz rady, rozsypuią 
* się myśli ; ale w mnóstwie rayców 
ostoią się. *Przyp.l1,14. 

23, Weeseli się człowiek z odpowie- 
dzi ust swoich; bo słowo według cza- 
su wyrzeczone, o iako iest dobre ! 

24, Drogę żywota rozumny ma ku 

rze , aby się uchronił piekła głębo- 

egoa. 

25. PAN wywróci * dom pysznych ; 
ale wdowy granicę utwirdzi. 

* Przyp. 2.21,22. r. 19,7. r.14,11. 

26. Myśli złego są obrzydliwości: 
PANU; ale E e yiydi K 
przyiemne. 

27. Kto chciwie naśladuie łakom- 
stwa, zamieszanie czyni w domu 
swoim ; ale kto ma w nienawiści da- 
ry, będzie żył. 

28. Serce sprawiedliwego przemyśli- 
wa, co ma mówić; ale usta niepo- 
bożnych wywieraią złe rzeczy. 

29. Dalekim iest PAN od niepobo- 
żnych; ale modlitwę sprawiedliwych 
* wysłuchywa, *Ps.10,17. Ps.34,16 

Ps. 145, 18. 
30. Światłośćc oczu uwesela serce, 


ale dla żałości serca duch strapiony | a wieść dobra tnczy kości. 


bywa. 


*Przyp.17,42.| 31. Ucho, które słucha karności 


zy- 


Rozd. 15. 16. 


dbywa duszy swoiey; ale kto przy- 
muie karan'e , ma rozum. 
33. Boiaźń PAńska iest ćwiczenie się 
w mądrości, a sławę uprzedza * po- 
niżenie. *Przyp. 18, 12. 


Rozpziałj XVI 


(Czlowiek sporządza * myśli serca 

~ swego; ale od PAna iest odpo- 

wiedźięzyka.  *Przyp.19,21.r.20,24. 
ler. 10, 23. 

2. Wszystkie drogi człowiecze zda- 
dzą się bydź * czyste przed oczyma ìe- 
go; ale PAN iest, który waży serca. 

*Przyp. 21,2, 

3. Włoż na PANA sprawy * twe, 

a będą utwirdzone zamysły twoie. 
*Ps. 37,5. Ps.55, 23. Matt. 6, 25. 
Ink. 12, 22. 1 Piotr. 5,7. 

4. PAN dla siebie samego wszystko 

sprawił, nawet i niezbożnika na dzień 


zły. 

A Obrzydliwością iest PANU każdy 
wyniosłego serca ; który choć sobie 
inne na pomoc weźmie, nie uydzie 
pomsty. 

6. Miosierdzien: i prawdą oczyścia- 
na bywa nieprawość, a w boiaźni 
PAńskiey odstępuietmy od sę 

7. Gdy się podobają PANU drogi 
„AE , i nieprzyiacioły iego do 
zgody z nim przywodzi. 

8. Lepsza iest trocha * z sprawie- 
dliwością , niz wiele dochodów nie- 
sprawiedliwych, »Pś.37,16. 

*Przyp. 15, 10. 

9. Serce człowiecze rozrządza dro- 
gi swe; ale PAN cprawuie kroki iego. 

10. Sprawiedliwy rozsądek iest w 
wargach królewskich; w sądzie nie 
błądzą usta iego. 

11. Waga i szale * są ustawą PAńską, 
a wszystkie gwichty sprawiedliwe w 
worku są za sprawą iego. *Przyp.ll,1. 

12. Obrzydliwością iest Królom czy- 
nic niezbożność ; bo sprawiedliwo- 
ścią stolica umocniona bywa. 

13. Przyiemne są Królom wargi 
sprawiedliwe, a szczerych w mowie 
sniłuią. 


PROVERBIA SALOMONIS. 


Rozd. 16. 


1.8,1i. 

17. Gościniec uprzeymych iest odstą- 
SE złego; strzeże duszy swey, 

to strzeże drogi swoity. 

18. Przed zginieniem * przychodzi 
pycha, a przed upadkiem wyniosłość 
ducha. *Przyp.l1,% 

19. Lepiey iest bydż uniżonego du- 
cha z pokornymi, niżeli dzielić korzy- 
ści z pysznymi. 

20. Kto ma wzgląd na słowa , znay- 
duie dobre ; a kto ufa w PANU, bto- 
gosiawiony * iest, Ps.2,12. Ps.34,9. 

Ps. 125,1. Izai. 30, 18. ler. 17,7, 

21. Kto iest mądrego serca, słynie 
rozumnym, a słodkość warg przy- 
dawa nauki. i 

22. Zdróy żywota iest rostopnoścć 
tym, którzy ią imaiąi; ale umieięt- 
ność głupich iest głupstwem. 

23. Serce mądrego rostropnie spra- 
wnie usta swoie, a wargami swemi 
przydawa nauki, 

24.Powieści wdzięczne są iako plastr 
mioda, słódkością duszy, a lekar- 
stwem kościom. Ę 

25. Zda się podczas * droga bydź 
prosta człowiekowi; wszakże dokoń- 
czenie ióy pewna droga naśmierć. 

“Przyp. 14, 12. 

26. Czlowiek pracowity pracuie so- 

bie ; bo go pobudzią usta lego. 


27. Człowiek niezbożny wykopywa j 


zie, a w wargach iego iako ogień pa- 
Tiy f 

28. Mąż przewrótny * rozsiewa zwa- 

dy» a klatecznik rozłącza przyiacioły. 
Przyp: 15,18. r.26,21. n A 

29. Mąż okrutny przewabia bliżnie- 
goswego , i wprowadza go na drogę 
niedobrą. 

30. Kto mruga oczyma swemii, zmy= 
šla przewrótności; a kto rucha war- 
gami swemi , broi złe. 

31. Koroną chwały iest szędłiwość, 

anay- 
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| *5Moy.32,35.Przy 


|co przekopywa wodę; 


Salomoncowe. Rozd. 17.18. 6593 


3%, Lepszy iest nierychły do gniewu, 
niżeli mocarz; a kto panuie sercu 
Swemu, lepszy iest, niżeli ten, co 
dobył miasta. 

33. Los na łono rzucaią ; ale od PA- 

iA iest wszystko rozrządzenie iego. 


Rozd. 16.17. Przypowieści 
łnayduie się na drodze sprawiedli-| wego, obay iednako są obrzydliwo- 
wości. 


RozpziaŁ XVII 


Lepszy iest kęs * suchego chleba a w 
okoiu, niżeli pełen dom nabi- 
tego bydła zswarem.  *Przyp.15,17. 
2. Sługa * rostropny będzie panował 
nad synem , który iest ku hańbie , a 
między bracią będzie dzielił dziedzi- 
| two. *Syr.10,28. 
3. Tygiel * srebra a piec złota do- 
dwiadcza; ale PAN ** serc doświa- 
cza. *Przyp.27,21. **ler.17.10. 

4. Zły pilnuie warg złośliwych, a 

| ktamca słucha ięzyka przewrótnego. 

5. Kto się naśmiewa z ubogiego, 
Uwłącza * stworzycielowiiego ; a kto 
ię raduie z upadku czyiego , nie uy- 

zie pomsty. sPrzyp.14,31. 

6. Korona starców są synowie sy- 
„M ich, a ozdoba synów są oycowie 
Ich. 

7. Nie przystoi mowa poważna głu- 
biemu; dopieroż Książęciu usta kia- 
mliwe. 

8, Iako kamień drogi, tak bywa dar 
Wdzięczny teinu, który go bierze; do 
Gegokolwiek zmierzy, zdarzy musię. 

9. Kto pokrywa przestępstwa, szuka 
łaski ; ale kto wznawia rzeczy, rozlą- 


Cza przyiacioły. 
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ięcey waży gromienie u ro- 
itropnego, niżeli sto plag u glupiego. 

11. Uporny tylko złego szuka, dla 
czego poseł okrutny będzie nań ze- 

any. 

12. Lepicy człowiekowi, potkac się 
z niedźwiedzicą osirociałą, niżeli z 
glupim w głupstwie iego. 

13. „Kto oddawa złóm * za dobre, nie 

wynidzie złe z domu iego. 

20,22.Rzym.12,17. 
tTes.5,13 Pi Piotr.1,9. i 
14. Kto zaczyna zwadę, iest iako ten; 
y przetoż niz 
się zwada rozsili, zaniechay go. 
„15, Kto usprawiedliwia '* niezlo- 
*nego, a winnym czyni eprawiedli- 


sci} PANU. *Przyp.14,14. Izai.5,23, 

16. Cóż po dostatkuŚw ręku glupie- 
go, ponieważ do nabycia mądrości 
rozumu niema ? 

17. Wszelkiego czasu miłuie przyia- 
ciel, a w ucisku stawia się iako brat. 

18. Człowiek głupi dawa rękę, czy- 
niąc rękoiemstwo przed twarzą przy” 
iaciela swego. 

19. Kto miluie zwadę, miłuie grzecię 
a kto wynosi usta swe, szuka upadku. 

20. Przewrótny w sercu nie znaydu- 
ie dobrego; A kto iest przewrótnego 
ięzyka, wpadnie we złe. 

21. Kto spłodził glupiego, na smę- 
tek swóy spłodził go, ani się rozwe- 
seli oyciec niemądrtgo, 

22, Serce * wesołe oczerstwia iako 
lekarstwo; ale duch zfrasowany wy- 
susza kości. *Przyp.15,13 

23.Niezbożny potaiemnie dar bierze, 
aby podwrócił ścieszki sądu. 

24, Na twarzy * roshopnego znać 
mądrość; ale oczy głupiego aż na 
kraiu ziemi. *Kazn.2,(4. r.8,1. 

25, Syn głupi załością * iest oycu 
swemu, a gorzkością rodzicielce swo- 
iey. *Przyp.10,1. r.15,20. r.19,13. 

26. Zaiste nie dobra, winować spra- 
wiedliwego, albo żeby przełożeni 
kogo dla cnoty bić mieli. 

24, Kto zawsciąga mowy * swe, iest 
umieiętnym; drogiego ducha iest mąż 
rozumny. *[ak.l,19. 

28. Gdy glupi milczy, za mądrego 
poczytany bywa ; a który zatula war- 
giswoie, za rozumnego, 
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złowiek swey myśli szuka tego, co 
mu się podoba, a w kazdą rzecz 
wtrąca się. 

9, Nie kocha się głupi w rostropno- 
ści, ale w tym, co inu obiawia serce 
lego: 

3. Gdy przychodzi nieżbożny, przy- 
cliodzi też wzgardA, a z mężem leka 
komyślnym urąganie. 

4, Słowa ust męża mądrego są iako 
wody głębokie, a zrzódło mądrości 
iako potok wylewaiący: 

5, Nie dobra to, mieć wzgląd na 

Xx: 0302 


630 Roz. 18. 


wrócony sprawiedliwy w sądzie. 
*3Moy.19,13. 5Moy.1,17. Przyp.24,13. 

6. Wargi głupiego zmierzaią do swa- 
ru, a usta iego do bitwy wyzywaią. 

7. Usta głupiego są * upadkiem ie- 
go, a wargi iego ** sidłem duszy iego, 
*Przyp.10,14. r,13,3. **Przyp.12,13. 

8. Słowa obmowcy * są iako słowa 
zrmiionych, a wszakże przenikaią do 
wnętrzności żywota.  *Przyp.26,22. 

9. Kto niedbały w sprawach swoich, 
bratem iest utratnika. 

10. Imię PAńskie iest mocną wieżą; 
* sprawiedliwy się do niey uciecze, a 
wywyższony będzie. *Ps.18,2, 

Ps, 91, 2. 

11. Maiętność * bogatego iest mia- 
stem iego mocnóm, a iako mur wyso- 
ki w myśli iego. *Przyp.10,15. 

12. Przed upadkiem podnosi się * 
serce człowiecze, a sławę uprzedza ** 
poniżenie. " Przyp.11,2. 

dO Przyp. 15, 33. 

13. Kto odpowiada, pierwey niż 
wysłucha, głupstwo to iego i zelży- 
wosć, i *8yr.11,8. 

14. Duch męża znosi niemoc swoię ; 
ale ducha utrapionego któż zniesie ? 

15. Serce rozumne nabywa umieię- 
tności, a ucho mądrych szuka iey. 

16. Dar człowieczy plac mu czyni, i 
przed wielmożne przy wodzi go. 

17. Sprawiedliwym zda się ten, kto 
pierwszy w s rawie swoićy; ale gdy 
przychodzi bliźni iego, dochodzi go. 

18. Los uśmierza zwady, i między 
możnymi rozsądek czyni. 

19. Brat krzywdą urażony trudniey- 
szy nad miasto niedobyte, a swary są 
iako zawory u palacu. 

20. Z owocu ust każdego nasycon * 
bywa żywot iego; urodzaiem warg 
swych będzie nasycony, *Przyp.12,14. 

r. 

21. Śmierć i żywot iest w mocy ię- 
zyka, a kto go miłuie, będzie iadł 
owoce iego. 

22. Kto znalazł * żonę, znalazł rzecz 
dobrą, i dostąpił łaski od PANA, 

* Przyp. 19, 14. 

23. Ubogi pokornie mów: ; ale bo- 
By odpowiada surowie. 

- Człowiek, który ma przyiacioły, 
ma się obchodzić po przyiacielsku, 


PROVERBIA SALOMONIS. 
osobę * niezboznego, aby był pod-| ponieważ 


Rozd. 19. 


rzyiaciel bywa przychyl- | 

nieyszy DL brata. Pai eksi 
Rozbziat XIX, 

Lepszy iest ubogi, * który chodzi w 


- uprzeymości swey, niżeli prze- 
wrótny w wargach swoich, tów) 
iest głupim. *Przyp.28,0. 


2. Zaiste duszy bez umieiętności nie 
dobrze, u kto iest prętkich nog, po” 
tknie się. ! 

3. Głupstwo człowiecze podwrąca 
drogę icgo, a przecię przeciwko PA< 
NU zapala się gniewem serce iego. 

4. Bogactwa przyczyniają * wiele 
przyiaciół ; ale ubogi od przyiaciela 
swego odłączony bywa. 

* Przyp. 14, 20. 

5. Fałszywy świadek * nie będzie 
bez pomsty; a kto mówi klamstwo 
nie uydzie. *5M.19,18.19: 

Przyp. 21, 28. 

6. Wiele się ich uniza przed Książę- 
ciem, a każdy iest przyiacielem mę* 
żowi szczodremu. 

7. Wszyscy bracia ubogiego * nie- 
nawidzą go; daleko więcćy inni 
przyjaciele iego oddalaią się od nie- 
go; woła za nimi, a niemasz ich. 

* Przyp. 14, 20. 

8. Nabywa rozumu, kto miłuie du- 
szę swoię, a strzeże rostropności, aby 
znalazł co dobrego. 

9. Świadek fałszywy nie będzie bez 
pomsty; a kto mówi kłamstwo, zgi- 
nie. 

10. Nie przystoi głupierau roskosb 
ani słudze panować nad Książęty. 


11. Rozum człowieczy zawściągó | 


gniew iego, a ozdoba iego iest miiać 
przestępstwo. ; 

12. Zapalczywość królewska iest ja- 
ko ryk * lwięcia ; ale łaska iego iest 
iako rosa na trawie. *Przyp.20,% 

** Przyp. 16, 15. 
13. Syn * głupi iest utrapieniem oy* 


cu swemu, a żona ** swarliwa iest ia” | 


ko ustawiczne kapanie przez dach, 
*Przyp.15,20. r.17,25. **Przyp.27,18 

14. L'om i maiętnosc dziedzicłwem 
przypada po rodzicach ; ale * zonś 
rostropna iest od PANA, 

* Przyp. 18, 22. 
15. Lenistwo przywodzi twardy sens 
a dusza gnuśna będzie łaknęła. 
16. Kto 


Rozd. 19. 20. Przypowieśc 


oz 


16. Kto strzeże * przykazania, strze- 
że duszy swoiey: ale kto gardzi dro- 
gami swemi, zginie. *Przyp.3,21.22. 

Luk. 11, 28. 

17. PANU pożycza, kto ma litość 
nad ubogim, a on mu za dobredziey- 
stwo iego odda. 

18. Karz syna * swego, póki o nim 
nadzieia, a zabiegaiąc zginieniu iego 

niech mu nie folguie dusza twoia. 
rzyp. 13, 24. r. 23, 13. 

19. Wielki gniew okazuy, kiedy od- 
puszczasz karanie, grożąc mu, ponie- 
waż odpuszczasz, że potym srozey 
karać będziesz. 

20. Słuchay rady, a przyimny kar- 
ność, abys kiedyzkolwiek był mą- 
dryn. 

21. Wiele iest myśli w sercu czło- 
| wieczem; ale rada * PAńska, ta się 
ostoi. *Job.23,13. 

22. Pożądana rzecz człowiekowi do- 

roczynność iego; ale lepszy iest 

'ubogi, niż mąż kłamliwy. 

23. Boiażń PAńska prowadzi do ży- 
żywota, a kto ią ma, w oblitości mie- 
szka, i nie potka go nieszczęście. 

24. Leniwy * kryie rękę swą pod 
pachę, i do ust swych nie podnosi 1ey. 
c * Przyp. 26, L5. 


| 


} 
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stać zwady; ale głupim iest, co się 
w nię wdawa. 

4. Dla zinina leniwy nie orze ; prze- 
toż żebrać będzie we żniwa, ale nic 
nie otrzynia. ; 

5. Rada * w sercu męża iest iako 
woda głęboka”; jednak mąż rozumn 
naczerpie iey. *Przyp.18,4. 

6. Większa część ludzi przechwala 
się zzo swoią ; ale w samey 
rzeczy któż takiego znaydzie ? 

7. Sprawiedliwy choczi w uprzey- 
mości swoićy; błogosławieni synowie 
iego po nim. 

R ról siedząc na stolicy sądowóy 
rozgania oczyma swemi wszystko złe. 
9. Któż rzecze: Oczyściłem * serce 
moie? czystym iest od grzechu mego? 
xi (Król.5,46. Kraon., 16, Job.14,4. 
Ps.51,7. 1 lar. t,8. 

10. Dwoiaki gwicht i dwoiaka mia- 
ra, to oboie obrzydliwością iest Panu. 
5 Moy. 15, 1%. 14. Przyp.11, 1. 
11. Po zabawach swych poznane by- 
wa i dziecię, ieżli czysty i prawy uczy- 

nek iego. 

12. Ucho, które * słyszy, i oko; któ- 
re widzi, PAN to obole uczynił. 

* 2 Moy.4, 11. Ps. 94,9, 
13. Nie kochay się w spaniu, bys 


25. Biy * nasśmiewcę, żeby prostak | snadź nie zubożał ; otwórz oczy swo- 
był ostrożnieyszyim; a rosiropnego |ie, a nasycisz się chlebem. 

ki : By . 
złukay, żeby zrozumiał umieiętnośc.| 14. Złe to, złe to, snówiten, co ku- 


* Przyp. 21, LL. 

26. Syn wstyd i hańbę zadawaiący 
oyca gubi, i matkę wygania. 

27. Synu móy! przestań słuchać nau- 
ki, któraby cię odwodziła od mow ro- 
zumnych. 

28. Świadek złośliwy pośmiewa się 
z sądu, a usta niezbożnych połykają 
nieprawość. 

29. Sądy są na pośmiewce zpotowa- 
wane, a guzy na grzbiet głupich. 


RozpDzizłt XX. 
Vy ino czyni pośmiewcę A napóy 
MOCNY zwaycę ; przetoż każdy, 
co siĘ W nim kocha, nie bywa m4- 
drym. 

z Strach * królewski iest iako ryk 
lwiecia ; kto go Tozpniewa, grzeszy 
przeciwko duszy sworty, 
| * Przyp. 19, 12, 

3. Uczciwa raeca kazdemu, poprzc- 


| 
| 
| 
| 


puie, a odszedszy, ali się chiubi, 

15. Wargi umieiętne są iako złoto i 
obfitość pereł, i kosztowne klenoty. 

16. W»żmiy szatę tego, któryć ręczył 
za * obcego; a od tego, ktory ręczył 

| za cudzozienikę, weżmiy zastawę iego. 
) * Przyp. 27, 13. 

17. Smaczny iest dnugjemu chleb 
kłamstwa; * ale potym piaskiem na- 
pełnione będą usta jego. *Przyp.9,17. 

18. Mysli radami utwirdzay, a woy- 
nę prowauż opatrznie. 

19. Kto obiawia taiemnicę, zdradli- 
wie się obchodzi; przeloz z lytni, 
którzy pochiebiarą wargami swemi, 
niemićy towarzystwa. "Przyp.li,t3. 

20. Kro złorzeczy “` oycu swemu al- 
bo matce swoiey, zgaśnie pochodnik 
iego w gęstych ciemnościach, 

*»Moy.1,17, 3Moy. :0,9. Niatt.15,4. 


21, Dziedzictwu * prętko z początku 
Xx2 naby- 
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nabytemu naostatek błogosławić nie 
będą. *Przyp.28,10. 

29, Nie mów: Oddam złym. Ocze- 
kiway na PANA, a wybawi cię. 

* Przyp. 17, 13. r. 24, 29. Rzym. 12, 17. 
1 Tess, 5,15. 1 Piotr. 3,9. 

23. Obrzydliwością PANU dwoiaki 
gwicht, a szale fałszywe nie podoba- 
ią mu się. 

24, Od PANA bywaią sprawowane 
drogi * męża; ale człowiek iakoż zro- 
zumie drogę iego? *Ps.37,03. 

25, Pozrzeć rzecz poświęconą, iest 
człowiekowi sidłem, a poślubiwszy 
co, tego zaś szukać, iakoby tego nyść. 

26. Król mądry rozprasza niezbo- 
że, i przywodzi na nie pomstę. 

27. Dusza ludzka iest pochodnią 
PAńską, która doświadcza wszystkich 
skrytości wnętrznych. j 

2%. Miłosierdzie i prawda Króla 
strzegą, a stolica iego miłosierdziem 
wsparta bywa, 

29, Ozdoba młodzieńców * iest siła 
ich, a szędziwość poczciwością star- 
ców. «Przyp.l6,31, 

30. Złemu są lekarstwem siności 
ran, i razy przenikaiące do wnętrzno- 
ści żywota iego. 

RozDziaŁ XXI. 


erce królewskie iest w ręce PAń- 
W. skióy iako potoki wód; kędy chce, 
naklon: ie. 

2, Wszelka droga człowieka prosta 
jest * przed oczyma iego ; ale Pan iest, 
który serca wazy. *Przyp.16,2. 

3. Uztnia sprawiedliwość i sąd, bar- 
dzićy się Panu podoba, niżeli ofiara. 

4. Wyniosłość oczu i nadętoścć ser- 
ca, i oranie niepobożnych są grze- 
chem. 

5. Myśli pracowitego pewne * do- 
statki przynoszą ; ale kazdego skwa- 
pliwego przynoszą pewną nędzę. 

* Przyp. iU, á. r. 13, 4. 

£. Zebrane skarby ięzykiem * kłam- 
liwym są marnością pomiiącą tych, 
którzy szukaią śmierci. 

* Przyp. 10,2.4. r.13,11. 

7. Drapiestwo niezbożnych potrwo- 
żyie; bo nie chcieli czynić to, co by- 
ła sprawiedliwego. í 

8. Mąż, którego droga przewrólna, 


obcyrn iest ; ale sprawa czystego iest 
prosta. 

9. Lepiey iest mieszkać * w kacie 
pod dachem, niżeli z żoną swarliwą 
w domu przestronnym, 

* Przyp. 25, 24. 

t0, Dusza niezbożnego pragnie złe- 
go A przyiaciel iego nie bywa wdzię- 
czny w oczach iego. 

11. Gdy karzą * naśmiewcę, pro- 
stak mędrszym PR a gdy rostro- 

nie postępiią z mądrym, przyimuie 
AOA i kszy Ś T Pizyp. [9,280 

12. Bóg ddwa przestrogę sprawie- 
dliwemu na domie niezbożnika, któ- 
ry podwraca niezbożne dla złości ich. 

13. Kto zatula ucho swe na wolanie 
ubogiego, i on sam będzie wołał, a 
nie będzie wysłuchany. 

14, Dar potaiemnie dany uśmierza 
zapalczywość; i upominek w zanadra 
włożony gniew wielki uspokaia. 

15. liadość się mnoży sprawiedli- 
weinu, gdy się sąd odprawuie; ale 
strach tymi, którzy czynią niepra- 
wosc, 

16. Człowiek błądzący z drogi mą- 
dreści w zebraniu umarłych odpoczy- 
wać będzie. 

17. Mąż, który dobrą myśl uniłuie, 
stawa się ubogiin ; a kto giłuie wino 
ioleyki, nie ZBogaci się. 

18. Niezbożnik będzie okupem * za 
sprawiedłiw ego, a za uprzeynie prze- 
wrótnik. ; *Przyp.11,8. 

19. Lepićy mieszkać * wżziemi pu- 
stey, niz z zoną swarliwą i gniewliwą. 

* Przyp. 25, 24. 

20. Skarb pożądany i oley są w 
przybytku mądrego ; ale głupi czło- 
wiek pożera gei , 

21. Kto naśladuie sprawiedliwości i 
miłosierdzia, znayduie żywot, spra- 
wiedliwość, i sławę. ` 

22. Mądry ubiega miasto mocarzów, 
a burzy potęgę ufności ich. 

„ Kto strzeze ust swoich i ięzyka 
swego, strzeże od ucisków duszy 
swoiey. 

24. Hardego i pysznego imię iest na- 
śmiewca, który wszystko poniewoli i 
z pychą czyni. 

25. Keniwego żądość zabiia ; bo rę- 
ce iego robic nie chcą. 

26. Każdego dnia pała pożądliwo- 

ścią ; 


‘ale od PAN 
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ścią; ale sprawiedliwy * udziela, a|ści : ale przedsięwzięcia przewrótne- 
nie szczędzi: | *Ps.37,26. | go podwrąca. 

27. Ofiara niepobożnych iest *| 13. Leniwiec mówi: * Lew na dwo- 
obrzydliwością, a dopieroż gdyby ią | rze, w pośrzad ulicy bym był zabit. 
w grzechu ofiarował, *Przyp.15,8. * Przyp, 26, 13, 

zai. 1, 13. Ier, 6, 20, Amos5, 24. 14. Usta obcych niewiast są dół * 

28. Świadek fałszywy * zaginie; ale| głęboki; na kogo się PAN gniewa, 
mąż dobry to, co e RA statecznie | wpadnie tam. *Przyp.2,16, r.5,3. 
mowić będzie. | *Przyp.19,5.9. Teda bz O 

29. Mąż niezbożny zatwardza twarz | 15, Głupstwo przywiązene iest do 
swoię; ale uprzeyiny sam sprawuie | serca młodego; ale * rózga karności 
drogę swoię. CD oddali ie od niego. *Brzyp.13,24. 

30, Niemasz mądrości, ani rozumu, r. 19,18. r.23,14. r, 29, 15. 
ani rady przeciwko PANU. à TEAR E E, Aa R oe 

3t. „RE, PE * na dzień bitwy; | obie Nz U DOBIE > Ay 

iest wybawienie. i przysporzyl; także kto dawa 
JE bogatemu, pewnie zubożeie 
* Ps. 33, 17. * Prz j "9 
yp. 14,31. r. 17,5. 

17, Nakłoń ucha twego, a słuchay 
słów mądrych, a serce twoie przyłoż 
ku nance moiey; 

18. Boć to będzie uciechą, gdy ie 
zachowasz w sercu twoićm, gdy będą 
Ri sporządzone w wargach two- 
ich, 

19, Aby było w PANU ufanie two- 
ie, oznaymuięć to dziś; a ty tak czyń, 

20. Tzalimci nie napisał znamieni- 
tych rzeczy z strony rad i umieię- 
tności, 

21. Abymci do wiadomości podał 
pewność powieści prawdziwych, abyś 
umiał odnosić słowa prawdy, tym, 
ES cię posłali ? 

22. Nie odzierąy * nędznego, prze- 
to że nędzny iest; ani uboja ow 
bramie uciskay. *Zach.7,1. 

23. Albowiem PAN się podeymie 
sprawy ich, i wydrze duszę tym, któ- 
rzy im wydzieraią, 

24. Nie bądź przyiacielem gniewli- 
wemu, a z męzem popędliwym nie 
ohbcuy, 

25. Byś snadź nie przywykł ście- 
szkom iego, a nie włozył sidła na du- 
szę swoię. > 

26. Nie byway między tymi, którzy 
ręczą, ani między rękoymiami za 
dlugi ; 

27. Bo ieżlibyś niemiał czym rapła- 
cić, przeczzeby kto miał brać pościel 
twoię pod tobą ? > 

28. Nie przenoś starey * granicy, 
którą uczynili e twoi. 5 

-5 Moy. 19,14. r. 27,17. 
r "29. Wi. 


RozDziułk XXII 


Lepsze iest dobre imię, niz bogactwa 

; wielkie; a przyiazń lepsza, niz 
UE i złoto. y H eanne 

2. Bogaty i ubogi * potkali się z so- 
bą; IE PAN R SLR stworzy- 
cielem. "Przyp.29,13. 

3. Ostrożny widząc * złe ukrywa 
się; ale prostacy w prost idąc wpa- 
daią w szkodę. *Przyp.17,12. 

4, Pokory i boiażni PAńskiey nad- 
grodą iest bogactwo, i slawa, i ży- 
wot. 

5. Ciernie i sidła są na drodze prze- 
wrólnego ; kto strzeże duszy swćy, 
oddala się od nich. 

6. Gwicz młodego według potrzeby 
drogi iego; bo gdy się zstarzeie, nie 
odstąpi od niey. 

7. Bogaty nad ubogimi panuje; ale 
ten, co pożycza, sługa bywa tego, 

tóry mu pożycza. 

. Kto sieie * nieprawość, żąc bę- 
dzie utrapienie, a rózga gniewu iego 
ustanie. *Job.4,5. Ożeasz.10,13. 

9. Oko dobrotliw2, toć * będzie 
ubłogosiawione ; bo udzieła chleba 
Swego nbogiemu, *2Kor.9,6. 

oe. zuc naśimiewcę, a ustanie 
z earten uspokoi się swar i 
1. Kto miłuie czystość * serca, a 
iest wdzięczność w wargach iego, te- 
mu Król przyiacielen, bedzie. 

*Ps.101,6, 
12. OczyP Ańskie strzegą umieiętno- 
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729. Widziałżeś męża rątszego w spra- 
wach swoich? Takawyć przed Krl- 
mi stawa, a nie stawa przed podłymi. 


RozDziaŁ XXIIL 

„dy siędziesz, abyś iadł z panem, 

uwazay pilnie, kto iest przed tobą; 

2. Inaczey wraziłbyś nóż w gardło 
swoie, ieźlibyś był chciwy pokarmu. 

3. Nie pragni łakoci iego; bo są po- 
karmem obiudnym. 

4. Nie staray się, abyś się zbogacił ; 
owszem zaniechay opatrzności two- 
iey. 

5. I miałżebyś obrócić oczy twoie 
na bogactwo, które prętko niszczeje? 
bo sobie uczyni skrzydła podobne or- 
lim, i uleci do nieba. 

6.Nie iedz chleba człowieka zazdro- 

ściwego, anie ząday łakoci iego. 
7. Albowiem iako on ciebie waży w 
myśli swey, tak ty waz pokarm iego. 
Mówić: ledzi piy; ale serce iego nie 
iest z tobą. 

B. Sziuczkę twoię, którąś ziadł, 
zwrócisz, a utracisz wdzięczne słowa 
Lwoie. 

9. Przed głupim nie mów; albo- 
wiem wzgardzi rostropnością powie- 
ści twoich. 

10. Nie przenoś granicy starey, a na 
yolq sirotek nie wchodz. 

x Przyp. 22, 26, 

11. Bo obrońca ich możny; onci się 
podeyinuie sprawy * ich przeciwko 
tobie. *Przyp.2123. 

12, Obrócć do nauki serce twoie, a 
uszy twoie do powieści umieiętności. 

13. Nie odeymuy od młodego kar- 
ności; bo ieźli go ubiiesz * rówgą, nie 
umrze, *Przyp.13,24. r.19,18. 

r. 22,45. r. 29, 15. 

14. Ty go biy rózgą, a duszę iego 2 
, piekła wyrwiesz. 

15. Syny móy! będzieli * mądre ser- 
ce twoie, będzie się weseliło serce 
moie, serce moie we mnie ; 

* Przyp. 10, 1. 

16. I rozwesclą się nerki moie, gdy 
będa mówiły wargi twole, co iest 
prawego, 

17. Niech nie zayrzy * serce twoie 
grzesznikom; ale raczcy chodz w bo- 
iaźni PAńskiey na każdy dzień; 

* Ps.37, 1. Ps.73,3. Przyp. 24, 1. 
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18. Bo iż iest * zapłata, przeto na- 
dzieia twoia nie będzie wykorzenio- 
na. *Przyp.24,14. 

19. Słuchay, synu móy! a bądź mą- 
dry, i nawiedź na drogę serce twoie. 

30. Nie byway między piianicami 
wina, ani między zarłokami mięsa; 

* Rzym. 13, 13. Efrz, 5, 18. 

21. Boc piianica i zarłok zuhożeie, a 
ospały w łatach chodzić będzie. 

22. Słuchay oyca * twego, który cię 
spłodził, a nie pogardzay matką two- 
ią, gdy się zstarzele, *Przyp.1A. 

13. Kupuy prawdę, à nie przeda- 
way iey; kupuy mądrość, umieię- 
tność i rozum. 

24. Bardzo się raduie oyciec spra- 
wiedliwego, a kto spłodził mądrego, 
weseli się z niego. *Przyp.10,1. 

r. 15, 20, 

25. Niech się tedy weseli oyciec 
twóy, i matka twoja, i niech się ro- 
zraduie rodzici*lka twoia. 

26. Synu móy! day mi serce twoie, 
a oczy twoie niechay strzegą drog 
moich. 

27. Bo nierządnica iest * dół głębo- 
ki, acudza żona iest studnia ciasna, 

* Przyp. 22, 14. 

28. Ona też iako zboyca zasadzki 
czyni, a zuchwalce między ludźini 
rozmnazą. 

29. Komu biada? Komu niestety? 
Komu zwady? Komu krzyk? Komu 
rany daremne? Komu zapalenie oczu? 
30, Tym, którzy siadał na winie ; 
tym, którzy chodzą, szukaiąc przy- 
prawnego wina. 

31. Nie zapatruy się na wino, gd 
się rumieni, i gdy wydawa w kubku 
łonę swoię, a prosto wyskakuie. 

32. Bo na koniec iako wąż ukąsi, a 
jako żmiia uszczknie ; 

33, Oczy twoie patrzac będą na cu- 
dze żony, a serce twe będzie mówiło 
przew rólności ; 

34. I będziesz iako ten , który leży 
w pośrzod morza, a iako ten, który 
śpi na wierzchu masztu; 

35. Rzeczesz: Ubito mię, a nie stę- 
katem , potłuczono inię, a nie czu- 
iem; gdy się ocucę, i udam się zaś do 
tego. 

R oz- 


| 


—— 
n wn 


Rord. 24. 
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Nie nastaduy * ludzi złych, ani żą- 
day, przebywać z nimi; 
Ps. 37, 1. Przyp. 23, 17. 

2. Albowiem * serce ich myśli Q 
drapiestwie, a wargi ich mówią o uci- 
śnieniu. +P210,7. Przyp.t,li. 

3. Mądrością bywa dom zbudowany, 
a rostropnością umocniony. 

4. Zaiste przez umieiętność komory 
napełnionebywaią wszelakiemi boga- 
ctwy kosztownemi i wdzięcznemi. 

5, Człowiek mądry mocny iest, a 
mąż umieiętny przydawa siły. 

6. Albowiem przez mądrą radę * 
zwiedziesz bitwę, a wybawienie przez 
mnóstwo rayców miec będziesz, 

* Przyp. 11,14. r. 15,22. r. 20, 18. 

7. Wysokie są głupiemu inądrości ; 
w bramie nie otworzy ust swoich. 

* Przyp. 14, 6. 

8. Kto myśli źle czynic, tego złośli- 
wym zwać będą. 

g. Zła myśl glupiego iest grzechem, 
a KASA iest obrzydliwością lu- 
dzką. 


10. leżli będziesz gnuśnym , tedy w 
dzień ucisku słaba będzie siła twoia. 
11. Wybawiay poimane * na śmierc, 
a od tych, którzy idą na stracenie, 
nie odwracay się. *Ps.82,4. 
12. Iezli rzeczesz: Otośmy o tym 
nie wiedzieli; izali ten, który waży ser- 
Ca nie rozumie? a ten, który strzeże 
duszy twoiey, nie rozezna ? i nie odda 
człowiekowi * według uczynków ie- 
go? *Job.34,11. Ps.62,13. Ier.32,19, 
Rzym.2,6. Obiaw.22, 12. 
„13. Iedz miód, synu móy! bo dobry, 
i plastr słodki podniebieniu twemu. 
14, Tak nmieiętność mądrości duszy 
twoiey , ieźliże ią znaydziesz; onac 
ędzie nadgrodą, a nadzieia twoia 
nie będzie wycięta. *Przyp,23,18. 
15. Nie czyń zasadzki, niezbożniku! 
na przybytek sprawiedliwego, a nie 
przekazay odpoczynieniu iego. 
16, Ba choć siedm kroć upada spra- 


wiedliwy, Przecię zaś powstawa; ale| P 


niezbożni wpadną w nieszczęście. 

17. Gdy upadnie * nieprzeNaa 
twóy, nie ciesz się; i gdy się potknie, 
niech się nie raduie serce twoie B 

s Przyp. 17,5. Job. 31, 29. 
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18. Aby snadź nic uyrzał PAN, a nie 
podobałoby się to w oczach iego, i 
odwróciłby od niego gniew swóy na 
cię. 
19.Nie gnieway się*dla złośników,ani 
się ndaway za niepobożnymi;*Ps.37,L. 

20, Boć nie weźmie złośnik nadgro- 
dy; pochodnia * niepobożnych zga- 
śnie, *Przyp.14,9. 

21. Synu móy! boy się Pana i Króla, 
a z niestatecznymi nie mieszay się ; 

22, Boć znagła powstanie zginienie 
ich, a upadek obudwu któż wie ? 

23, I toć też mądrym należy: Wzgląd 
miec * na osobę u sądu, nie dobra. 
*2Moy.23,8. 3Moy.19,15. 5Moy.16,19. 

Przyp.18,5. r.28,21, Ian.7,24. 

24. Tego, który mówi niepobożne- 
mau: Jesteś * sprawiedliwy; będą lu- 
dzie przeklinać, a narodowie się nim 
brzydzić będą. *Przyp.17,15. 

Izai. 5, 23, 24. 

25. Ale którzy go karzą, szczęśliwi 
będą, a aa alg na nie błogosła- 
wienstwo każdego dobrego. 

26. Pocałuią wargi tego, co mówi 
słowa prawdziwe. 

27. Rozrządź na polu robotę twoię, 
a sprawuy pilnie rolą swoię; a potym 
będziesz budował dom twóy. 

28. Nie bądż świadkiem lekkomy- 
ślnym przeciw blizniemu swemu, ani 
czyń łagodnych namow wargami 
swemi. 

29. Nie mów: Iako mi * uczynił, 
tak mu uczynię; oddam mężowi te- 
mu według uczynku iego. 

x Rzym. 12, 19. 

30. Szedłem przez pole męża leni- 
wego, a przez winnicę człowieka glu- 
piego; 

31. A oto, porosła wszędy ostem; 
pokrzywy wszystko pokryły, a płot 

amienny iey rozwalił się. 

32. Go ia uyrzawszy zlożyłem to do 
serca mego, a widząc to wziąłem to 
ku przestrodze. 

33. Trochę się * prześpisz, trochę 
odrzemiesz, trochę złożysz ręce, 
abyś odpoczywa ; *Przyp.6,10. 

34. A w tym ubostwo twoie przyi- 
dzie iako podróżny, a niedostatek 
twóy iako mąż zbroyny. 


R o1- 
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1. Tec też są przypowieści Salomo- 
nowe, które zebrali mężowie Eze- 
chyasza, Króla Indskiego. 

2. Glawa to Boża, tac sprawę; ale 

ý sława Królów, wywiadować 
się rzeczy, 

3. Wysokość niebios, i głębokość 
ziemi i serce Królów nie są dości- 
gnione, 

4. Odrym zużelicę od śrebra, a wzy- 
nidzie odlewaiącemu naczynie ko- 
sztowne, 

5. Odeym niezbażniką od oblicza 
królewskiego , a umocni się w spra- 
wiedliwości * stolica iego, 

* Przyp. 20,8, 

6. Nie udaway się za zacnego przed 
Królem, a na mieyscu wieunoznych 
nie staway, 2. "ord 

7, Bo lepiey iest, iż ci rzeką: Po- 
stąp * sam ; a niżeliby cię zniżyć mia- 
no przed Ksiązęciem, co widywaią 
Oczy twoie. * Luk.14,9.10. 

8, Nie pakwapiay się do swaru, byś 
smadź naostatek nie wiedział, co masz 
czynić, gdyby cię zawstydził bliźni 

w 


RozpnziaL 


HoR 

9, Prowadż do końca sprawę swoię 
z przyiacielem twoim, a taiemnice 
drugiego nie obiawiay. 

10. By cię snadź nie zelżył ten, ca 
cję slucha, a niesława twoia zostalaky 
na tobie. 

11, Takie iest iabiko złote z wyrze- 
zaniem śrebrnóm , takiec iest słowo 
dą rzeczy powiedziane. 

12, Ten, który mądrze napomina, 
jest u tego, ca słucha, iako nausznica 
złota i klenot z szczerego złota. 

13, Jako zimno śnieżne * czasu žni- 
wa; tak poseł wierny tym, którz 
go posylaią ; bo dusze panów swyc 
ochładza, *Przyp.13,17. 

14, Człowiek, który się chlubi da- 
rem zumyślonym , jest jaka wiatr i 
obłoki bez deszczu. 

15, Książę cierpliwością * bywa 
amiękczone, a ięzyk łagodny kości 
łanie, *Przyp.15,1. 1.10,14. 

16. Znaydzieszłi rniód, iedzże, ileć 
potrzeba, byś snądź obiadszy się go, 
nie zwrócił. 


PROVERBIA SALOMONIS. 
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17.Fowściągniy nogę lwoię od domu 
bliźniego twego, by snadź będąc cie- 
bie syt, nie miał cię w nienawiści. 

18. Każdy, kto mówi fałszywe świa- 
dectwo przeciw bliźniemu swemu 
iest jako * młot, i miecz, i strzała 
ostra. y *Przy.12,16. 

19. Ufność w człowieku przewró* 
tny iest w dzień ucisku iako ząb wy- 
łamany i noga wywiniona. 

20. Iako ten, który zewłoczy odzie- 
nie czasu ziiny, albo leie ocet na sale- 
trę, taki iest ten, który śpiewa pieśni 
sercu smutnemu, 

21. Ieżliżeby łaknął ten, *co cię niee 
nawidzi, nakarm go chlebem; a ieśliw 
by pragnął, day mu się napić wody; 

* Rzym. 12, 20. 

22. Ba węgle rozpalone zgromadzisź 
ną głowę iego, a Panci nagrodzi. 

23. Iako wiatr północny deszcz przy- 
nosi: tak przynosi twarz gniewliwą 

ięzyk uszczypliwy. 

24. Lepiey mieszkać w kącie * pod 
dachem, niżeli z żoną swarliwą w do- 
iu przestronnym. *Przyp,21,9: 

25. lako woda chłodna duszy pra- 
gnącey: tak wieść dobra z ziemi da- 
lekiey. i 

26, Tako źrzódło nogami pomącone, 
albo zdróy zepsowany: tak sprawie« 
dliwy, który upada przed niezba- 
żnym, 

27. Iako ieść wiele miodu nie iest 
rzecz dobra: tak szukąnie własnóy 
sławy iest nie sławna. Kra 

28, Mąż, który niema *.mocy nad 
duchem swoim, iest iako miasto raz- 
walone bez muru, *Przyp.16,32% 


RotbziakiŁ XXVI 


Jako snieg w lecie, i iako deszcz we 
żniwa: tak głupiemu nie przystoi 
Chwała. 

2. Iako się ptak tam i sam tuła, i ia- 
ko iaskółka lata: tak przeklęctwo 
niezasłużone nie przyydzie. 

3. B.czna * konia, ogłowka na osła, 
a kiy potrzelnyiest na grzbiet głupie- 
go. *Fs.32,9.10, Przyp.10,13: 

4, Nie odpowiaday głupiemu we- 
dług głupstwa iego, abyś mu i ty nie 
byt podobny, 

5. iiae m, giupiemu według glu- 

pstwa 
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powa iego, aby się sobie nie zdał 
>ydź mądrym. 4 

6. lakoby nogi obciął; tak się bez- 
prawia dopuszcza, kto się głupiemu 
poselstwa powierza. 

7, lako nierówne są goleni u chro- 
mego: tak iest powieść w uściech 
głupich. 

8. Iako kiedy kto przywięznie ka- 
mień drogi do procy: tak czyni ten, 
który uczciwość głupiemu wyrządza. 

9, lako ciernie, gdy się dostanie w 
rękę. piianego : tak przypowieść iest 
w uściech glupich, 

10, Wielki PAN stworzył wszystko, 
a dawa zapłatę glapiemu, dawa takze 
zapłatę przestępcom. > 

11. lako pies wraca się do zwróce- 
nia * swego: tak głupi powtarza glu- 
pstwo swoie. Z sj (oi w UZ 

12. Uyrzyszli człówieka, co się so- 
bie zda bydź mądrym, nadzieia o głu- 
pim * lepsza jest, niżeli o nim. 

* Przyp, 29, 20. 

13. Leniwy mówi: Lew na drodze, 
lew na ulicach. 

14. Iako się drzwi obracaią na za- 
wiasach swoich: tak leniwiec na ło- 
zku swoiem. 

15, Leniwiec * rękę kryie do za- 
nadrz swych, a cięzko mu iey pod- 
nosic do ust swoich. * Przyp.19,24. 

16. Leniwiec zda się sobie bydź mę- 
drszym, niżeli siedim odpawiadaią- 
cych z rozsądkiem. 

17. Iakoby też psa za uszy łapał, kto 
się mimo idąc w cudzą zwadę wdawa. 

18. Iako szalony wypuszcza iskry i 
strzały śmiertelne : 

19. Tak iest każdy, który padcho- 
dzi przyjaciela swego, a mówi: Azam 
ia nie żartował ? 

20. Gdy niesiawa drew, gaśnie 
Ogień ; tak gdy nie będzie klateczni- 

a, * uciclinie zwada.  *Przyp,?2,10. 

21, lako wągiel martwy służy do 
tozniecenią, i drwa do Ognia; tak 
człowiek swarliwy * do rOzniecenia 
WA *Przyp.15,18. 

22. Słowa obmowcy * są iako słowa 
zranionych > A wszakże przenikaią do 
wnętrzności <ywata, a Przyp. 18,3. 

23. Wargi nieprzyjącjejskie i serce 
złe są iako śrebrna piana , którą po- 
łewaią naczynie gliniane, 


24, Ten, co kogo nienawidzi, za in- 
szego się udawa yarmi swemi ; ale 
w sercu swoiem myśli o zdradzie. 

25, Gdyc się ochotnym mową swą 
ukaznie, nie wierz mu; bo siedmio- 
raka obrzydliwośc iest w sercu iego. 

26. Nienawiść zdradliwie bywa po- 
kryta; ale odkryta bywa złość icy w 
zgromadzeniu, 

27. Kto drugiemu dół * kopie, wpa- 
da weń ; a kto kamień toczy, na nie- 
go się obraca, *Ps.7,16. 9,16. Ps.57,7. 

28, Człowiek ięzyka klamliwego ma 
utrapione w nienawiści, a usta łago- 
dne przywodzą do upadku. 
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Nie chlub się ze dnia * iutrzeyszego ; 
~ bo nie wiesz, coć przyniesie dzień 
dzisieyszy. * [ak.4,13,14, 

2, Niechay cię kto inny chwali, a 
nie usta twole; obcy, a nie wargi 
twoie, 

3. Ciężkić iest * kamień, i piasek 
ważny; ale gniew głupiego cięższy, 
niż to oboie. *Syr.22,18, 

4, Okrutnyć iest gniew, i nagła po: 
pędliwość ; ale przed zazdrością któż 
się ostoi ? 

5, Lepsza iest przymowka iawna, ni- 
żeli miłość skryta, 

6. Lepsze są rany * od przyjaciela, 
niż łagodne całowanie czławieka nie- 
nawidzącego. *Ps.141,5, 
7, Dusza nasycona i plastr miodu 
podepce; ale głodnćy duszy i gorz- 
kość wszelaka słódka. 

8. lako ptak odlatuie od gniazda 
swolego : tak człowiek odchodzi od 
mieysca swego. 

9, lako masc i kadzenie uwesela ser- 
ce ; tak słodkość przyiaciela uwesela 
więcey, niż własna rada, 

10. Przyiaciela * twego, i przyiacie- 
la oyca twego nie apuszczay , a do 
domu brata twego nie wchoda w _/ 
dzień utrapienia twego; bo lepszy są- 
siad bliski, niż brat daleki, 

* Przyp. 17, 17, r, 18, 24, 

11. Bądź mądrym, synu móy! a 
uweselay serce moie, abym miał co 
odpowiedzieć temu, któryby mi urą- 
cał. 

42. Ostrożny upatruiąc * ałe ukry- 

wa 
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wa się; ale prostak w prost idąc szko- 
dę podpada. *Przyp.22,3. 

13. Weżmi szatę tego, któryć rę- 
czył * za obcego; a od tego, który 
ręczył za cudzoziemkę, weżmi zasta- 
wę iego. *Przyp.20,16. 

14, Temu, który przyiacielówi swe- 
mn wielkim głosem rano wstawaiąc 
błogosiawi, poczytano to będzie za 
przeklęctwo. 

15, Kapanie ustawiczne w dzień 
gwałtownego deszczu, i zona swarli- 
wa są sobie że obni;  *Przyp.19,13. 

16. Kro ią kryie, kryie wiatr, a wo- 
nią wyda, iako oleiek wonny w pra- 
wey ręce iego. 

17. Zelazo żelazem bywa naostrzo- 
ne; tak mąż zaostrza oblicze przy- 
iaciela swego. 

18. Kto strzeże drzewa figowego, 
pożywa owocu iego; także kto strze- 
ze pana swego, uczczony będzie, 

19. laka się w wodzie twarz przecl- 
wko twarzy ukaznie: tak serce czio- 
wiecze przeciw człowiekowi. 

20. Piekło i zatracenie nie mogą 
bydź nasycone ; także i oczy ludzkie * 
nasycić się nie mogą. *Kazn.1,8. 

21, Tygiel śrebra a piec * złota do- 
swiadcza, a człowieka wieść sławy 
iego. * Przyp. 17,3. 

22, Choćbyś głupiego i w stępie 
między krupami stąporem stłukł, nie 
odeydzie od niego głupstwo iego. 

23. Dogląday pilnie dobytkn twego, 
a miey pieczą o trzodach twoich, 

24. Boc nie na wieki trwa bogactwo, 
ani korona od narodu do narodu. 

25, Gdy wzrasta trawa, a ukaznią 
się zioła, tedy z gór siano zbieraią. 

26. Owce będą na szaty twoie, a na- 

rodą polną kozłowie, 

27, Nad to dostatek mleka koziego 
na pokarm twóy, na pokarm domu 
twego, i na pożywienie dziewek two- 
ich, 
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ciekaią niezbożni, * choc ich nikt 
nie goni; ale sprawiedliwi iako 
Iwię młode są bez boiaźni. 
*3Moy.26,36. SMoy.28,28. Izai.57,21, 
2. Dla przestępstwa ziemi wiele by- 
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stropnego i umieiętnego trwale bywa 
panstwo, 

3. Mąż ubogi, który uciska nędzne, 
podobny iest dźdzowi gwałtownemu, 
po którym chleba nie bywa, 

4. Którzy opuszczają zakon, chwalą 
niezbożnika; ale ct, ktorzy strzegą 
zakonu, są im odpornymi, f 

5. Ludzie żli nie zrozumiewaią są- 
du ; ale którzy PANA szukaią, rozu- 
mieią wszystko. 

6. Lepszy iest * ubogi, który chodzi 
w uprzeymości swoiey, nizeli prze- 
wrótny na drogach swych, chociaż 
iest bogaty, * Przyp.13,1. 

7. Kto strzeże zakonu, iest synem 
rostrapnym ; ale kto karmi obzercę, 
czyni zelzywość oycu swemu. 

8. Kto rozmnaża maiętność swoię z 
lichwy i z platu, temu ią zbiera, któ- 
ry ubogiemu szczodrze będzie dawał. 

9. Kto odwraca ucho swe, aby nie 
słuchał zakonu, i modlitwa iego iest 
obrzydliwością. 

10. Ktozawodziuprzeymychnadrogę 
złą, w dół swóy * sam wpadnie; ale 
nprzeymi odziedziczą rzeczy dobre. 

* Przyp. 26,27. 


11. Mąż bogaty zda się sobie bydź i 


rody in; ale ubogi rosiropny docho= 
zi go. 
128 Gdy sie raduią sprawiedltwi, 
wielka iest sława ; ale gdy powstawa- 
ią TAS kryie się człowiek. 

13. Kto pokrywa przestępstwa swe, 
nie poszczęści mu się ; ale kto ie wy- 
znawa * i opuszcza , miłosierdzia do- 
stąpi, *Ps.32,5, 1lan.1,9.10. 

14. Błogosławiony człowiek, który 
się zawsze bof ; ale:kto zatwardza ser- 
ce swoie, wpada we złe. 

15. Pan niezboźny, panuiący nad 
laden ubogim, iest iako lew ryczący, 
i iako niedźwiedź głodny. 

"16. Książę bezrozumne wielkim iest 
drapiezcą; ale kto nienawidzi łakom- 
stwa, przedłuży dni swoich, 

17. Człowieka, który gwałt czyni 
krwi ludzkiey, chocby i do dołu ucie- 
kał, nikt nie zatrzyma. 

18. Kto chodzi w uprzeymości, za- 
chowany będzie ; ale przewrótny na 
drogach swoich oraz upadnie. 

19. Kto sprawuie * ziemię swo- 


wa Książątićy; ale dla człowieka ro-|ię, chlebem nasycony bywa; ale 
kto 
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kto naśladnie próżnniących, ubo-| 7. Sprawiedliwy wyrozmniewa * 


stwem nasycony bywa. *Przyp.12,11. 
Syr. 40,28, 7 

20. Mąż EV przyczyni błogosła- 
wieństwa ; ale kto się prędko chce* 
zbogacić, nie bywa bez winy, 

* Przyp. 13,1. r. 20,21. 

21. Mieć wzgląd * na osobę, rzecz 
nie dobra; bo nie ieden dla kęsa chle- 

a stawa się przewrótnym, 

* Przyp. 28, 5. E 

„22, Prędko chce człowiek * zazdro- 
ciwy zbogatniec, a nie wie, iż nań 
niedostatek przyidzie. _ Przyp.20,21. 

23. Kto strofuie człowieka, większą 
potym łaskę znayduie, niż ten, co 
pochlebia ięzykiem. 

24, Kto łupi oyca swego, albo ma- 
tkę swoięj a mówi: Iż to nie grzech, 
towarzyszem iest mężoboycy. 

25. Wysokomyślny * wszczyna zwa- 
dę; ale kto nadzieię ma w Panu, do- 
statek mieć będzie. *Przyp.13,10. 
,26. Kto ufa w sercu swóm, głupi 
iest; ale kto sobie mądrze poczyna, 
ten uydzie nieszczęścia. 

27. Kto dawa ubogiemu, nie będzie 
miał niedostatku; ale kto od niego 
odwraca oczy swe, wielkie przekłę- 
ctwa nań przyidą. *5Moy.15,7.8. 

Przyp.19,17. r. 22,9. 

28, Gdy niepobożni powstawaią, 
kryje się czlowiek; ale gdy giną, 
sprawiedliwi się rozmnażaią. 


RozDziaŁ XXIX. 
Człowiek , który na częste karanie 
zatwardza kark swóy, nagle zni- 

SS, i niewskura. 

» Gdy sią rozmnażają * 
dliwi, SAHN się lud; dle g 
ezbożnik , wzdycha lud. 

* Przyp. 11, 10 r. 28, 28, 

3. Mąż, kitay miłuie mądrośe€, 

uwesela oyca swego; ale kto chowa * 

=P, rządnice , traci maiętność, 
RCI r.15.20. ** Przyp. 23,7. 

uk. 15, 13. 14. 

4. „Król sądem ziemię utwirdza ; ale 
mąz, 4tory dary bierze, podwraca ią. 
j 5. Człowie p który pochlebia przy- 
iacielowi swemu, rózcią ga sieć przed 
nogami iego. 

6. Występek złego iest mu sidłem ; 
ale sprawiedliwy śpiewa i weseli się. 


sprawie- 
dy panuie 


sprawę nędznych; ale niezbożnik 
niema z to roznmu i umieiętności. 
*Przyp. ?5, 5. 

8. Mężowie naśmiewcy zawodzą 
miasto; ale mądrzy odwracaią gniew. 
9. Mąż mądry , wiedzieli spór z mę- 
żem glupim, choćby się gniewał, 
chocby się tez śmiał , nie będzie miał 
pokoiu. 

10. Mężowie krwawi nienawidzą 
uprzeymego ; ale uprzeymi staranie 
wiodą o duszę iego. 


11. Wszystkiego ducha swego * wy- 
wiera głupi; ale mądry na dalszy 
czas go zawściąga. *Przyp.14,33. 


12. PANA, który rad słucha słów 
kłamliwych , wszyscy słudzy iego są 
niepobozni. 

13. Ubogi i zdzierca 
wszakże obudwu oczy 'An oświeca. 

14. Króla, który * sądzi uciśnione 
według prawdy , stolica iego na wie- 
ki utwirdzona bedzie *Przyp.25,5. 

15. Rózga i karność mądrość dawa ; 
ale dziecię swawolne zawstydza * mat- 
kę swoię. *Przyp.10,1. r.17,21. 

16. Gdy się rozmnazaią niezbożni, 
rozmnaża się i przestępstwo: ale 
sprawiedliwi * upadek ich oglądaią. 
_*Ps,37,36. Ps. 58,11. Ps. 91,8. 

17. Karz syna * twego , a sprawić 
odpoczynienie , i sposobi roskosz du- 
szy twoiey. ESA: 

18. Gdy proroctwo ustawa, lud by- 
wa rozproszony ; ale kto strzeże za- 
konu , błogosławiony iest. 

19. Sługa nie bywa słowy naprawio- 
ny; bo choć rozumie, iednak nie 
odpowiada. 

20. Uyrzysz człowieka skwapliwe- 

o w sprawach swoicli; ale lepsza 
iest nadzieia * o głupim , niz o nim. 

* Przyp. 16, 12. 

21. Kto w roskoszy chewa z dzie- 
ciństwa slugę swego, noastatek bę- 
dzie chciał bydź za syna. 

22. Człowiek gniewliwy * wszczyna 
zwadę , a pierzchliwy wiele grzeszy. 
* Przyp. 15, 19. r. 26, 21. 

23. Pycha * człowiecza poniża go; 
ale pokom? w duchu sławy dostę- 
puie, *Iob.22,29. Przyp.15,33. r.18,1*- 
Matt. 23, 12. Luk. 14, 11. 

24. Kto społkuie ze złodziejem, ma 

w nie- 


otkali sią; a 


` 
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w nienawisci duszę swoię ; także też 
kto przekłęctwo * słyszy , a nie obia- 
wia go. *3Moy.5,l, 

25, Strach człowieczy stawia sobie 
sidło; ale kto ma nadzieię w PANU, 
wywyższony będzie, 

26. Wiele * tych , co szukaią twarzy 
panów ; aleć od PANA iest sąd kaz- 
dego. *Przyp.19,6. 

27. Sprawiedliwym iest mąż nie- 
zbozny obrzydliwością ; a zasię kto 
w uprzeymości chodzi, iest niezbo- 
żnym obrzydliwością. 


RozopziałkŁ XXX. 


I. Agur nieumiciętność swoię wy- 
znawa 1-6. Bogu się modli 7-9. III. 
Naostatek vodzaie ludzi różne, i rze- 
czy niektóre nienasycone, niepoięte, 
i niedoscigłe, mądre i rosttopne opi- 
suie 10-33. 

1. Te są słowa Agura, syna Takiego, 
i zebranie mow tegoż męza do Ítyela, 
do ltyela i Uchala. 

2, aistem iest głupszy nad inne, a 

~ rozumu człowieczego niemam. 

3. I nie nauczyłem się mądrości, a 
umieiętności świętych nie umiem. 


4. Któż wstąpił na niebo, i zasię| 


PROWVERBIA SALOMONIS, 


Rozd. 30. 


panem iego, byc snadź nie zlorze- 
czył, a ty abyś nie zgrzeszył. 

11. Iest rodzay, Który oycu swe- 
mu złorzeczy, a matce swoiey nie 
błogosiawi. , 

12. Iest rodzay , który się zda sobie 
bydż czysty, choć od pługastwa swe- 
go nie iest omyty. 

13. lest rodzay, którego są * wy- 
niosłe oczy, i powieki iego wywyż= 
szone są. rzyp.6,17. 

14, lest rodzay, którego zęby są 
iako * miecze, a trzonowe zęby je- 
go iako noże na pozarcie ubogich na 
ziemi, a nędzników między ludźmi. 

* Przyp. 12, 18. 

15. Piiawka ma dwie córki, które 
mówią: Przynieś, przynieś. Trzy 
rzeczy są, które nie bywratą nasyco- 
ne, owszem czlery, Które nie mo- 
wią: Dosyć, 

16. Grob, i żywot nieplodny , zie- 
mia Leż nie bywa nasycona wodą, a 
ogień nie mówi: Dosyc. 

7. Oko, które się naśmiewa z oyca, 
i wzgardza posłuszeństwem macier- 
zyńskiem, wykłuią krucy u potoków, 
i orlęta ie wyiedzą. 

12. Ie trzy rzeczy są ukryte przede 


zstąpił? któż zgromadził wiatr do ga-| mną, owszem cziery, których*nie 
rści swych? Któż zagarnął wody do| wiem : i 
szaty swėy ? któż utwirdził wszystkie| 19, Drogi orléy na powietrzu, dro- 


kończyny ziemi? Gózż za imię iego? 
i co za imię Syna iego? Wieszze ? 
5. Wszelka mowa Boża iest* czysta; 
sOn ięst tarczą tym, którzy dufaią w 
nim. *Ps.12,7.Ps.15,5t,Ps.1 19,140, 

6. Nie przydaway do słów * iego, 
aby cię nie karat, a byłbyś znalezio- 
ny w kłamstwie. *5Moy.4,2. 
II. 7. Dwu rzeczy żądam od ciebie, 
nie odmawiayże mi pierwey niż 
umrę. 

8, Marnosc i slowo klamliwe oddal 
ade mnie; ubostwa i bogactwa nie 
daway mi; żyw mię tylko pokarmem 
według potrzeby moicy; 

9, Abym snadź * nasyconym będąc 
nie zaprzał się ciebie, i nie rzekł: 
Któż iest PAN? Albo zubożawszy ze- 
bym nie kradi, i nie brał na dare- 
mno imienia boga mego. 

* 5 Moy. 8, 12, 14. 
II. 10. Nie podwodź na sługę przed 


gi mężowćy na skale, drogi okręto- 
wey w pośrzod morza , i dragi mężo< 
wey z paniią. 

20. T'akac iest droga niewiasty cu- 


dzołożącćy ; ie , a. uciera usta swoic;_ 


imówi: Nie popełniłam złego uczynku. 

21, Dla trzech rzeczy porusza się zie- 
mia, owszem dla czterech, których 
znieść nie może : 

22, Dla sługi, kiedy panule, i dla 
głupiego, kiedy się nasyci chleba ; 
*23. Dla przemicrzłey niewiasty, kle- 
dy za mąż idzie, i dła dziewki, kiedy 
dziedziczy po pani swoiey. 

24. Tec są cztery rzeczy naymniey* 
sze nA ziemi, wszakże są mędrsze nad 
mĘdIrCE : 

25, Mrówki , huf słaby, które so” 
bie iednak w lecie gotuią pokarm 
swój ; ; 

26, Królikowie, twór słaby, kto- 
rzyiednak buduią w skale dom on 

27. Sza- 


i 
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27. Szarańcze króla nie małą, a 
wszakże wszystkie hulami wychodzą; 
28, Paiąk rękoma robi, a bywa w 
pałacach królewskich. 

29, Te trzy rzeczy. są, które wspa- 
niale chodzą , owszem cziery, które 
zmęzżyle chodzą : 

30. Lew naymocnieyszy między 
zwierzęly, który przed nikim nie 
ustępnie ; 

31. Koń na biodrach * przepasany, 


i kozjel, i Król, przeciw któremu |. 


żaden nie powstawa. | *lob.39,22. 

32. Teźliś głupie RAA gdyś się 
wynosił, albo ieżliś żle myslił, po- 
łozże rękę na nsta. *[ob.21,5. 

33. Kto ucze śmiolanę, wybiia 
maslo; a kto bardzo nos wyciera, wy- 
ciska krew; tak kto wzbudza gniew, 
wszczyna.żwadę, 


RozbDziat XXXL 


I. Uczy, czego się Król sirzedz i 
czego przestrzegać ma 1-9. 1l. Nao- 
statek opisauiem dzielnéy i cnotliwéy 
niewiasty konczy 10-31. 

1. Te są słowa Lemuels Króla, i ze- 
branie mow, któremi go ćwiczyła 
matka iego. 

2, (Cóż rzekę, Synu móy? cóż 

~ rzekę, synu zywota me o? i 
cóż rzekę, synu siabów moich : 

3. Nie daway niewiastom * siły 
twoiśy , ani drog twoich tym, któ- 
rzy do zginienia Króle przywodzą, 

* e ŚMoy, 17,17. 

4. Nie Królom, o Lemaelu! nie 

rólom , należy pić wino , a nie pa- 
nom , bawic się napoiem niocnym; 

5. By snadź piiąc nie zapomniał na 
Ustawy, a nie odmienił spraw wszy- 
stkich ludzi uciśnionych. 

6. Daycie napóy mocny Pacem 
a wino tym, którzy są ducha zfraso- 
W NO : 
7. Niech sie napiie, a zapomni ubo- 
stwa swego, a na utrapienie swoie 
niech więcey nie wspomni. 

8. Otworz usta swe za niemym w 
sprawie Wszystkich osądzonych na 
śmierc. 

9. Otworz Usta swe, 
wiedliwie, a podeymi 
ubogiego. *3Mo' 19. 


sądź * spra- 
się sprawy 
5. SMoy,1,16. 


U. 10. Któż znaydzie niewiasię sta- |k 


ZI 
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teczną; gdyż nad periy daleko wę- 
ksza iest cena iey ? 

11. Serce meza iey ufa iċy, a na 
korzyściach schodzić mu nie będzie. 

12. Dobrze mu czyni, a nie żle, po 
wszystkie dni żywota swego. 

13. Szuka wełny i lnu, a pracuie 
ochotnie rękoma swemi. 

14, Podobna iest okrętom kupie- 
ckim; z daleka przywodzi 'zywność 
swoię, 

15. l wsiawa bardzo rano, a dawa 
pokarm czeladzi sw$y , a obrok słu- 
szny dziewkom swym. 

16. Obmyśla rolą, iuymuieiąq; z za- 
robku rąk swoich szczepi winnice. 

17. Przepasuie mocą biodra swe a 
posila raniona swoie. 

18. Doświadcza, że iest dobra skrzę- 
tność iey, a nie gaśnie w nocy po- 
chodnia iey. 

19. Ręce swoie obraca do kadzieli, 
a palcami swymi trzyma wrzeciono, 
20. Neke swą otwiera ubogiemu , 8 
ręce swoie wyciąga ku nędznemu. 

21. Nie boi się o czeladź swoię czasu 
sniegu; albowiem wszystka czeladź 
iey obłoczy się w szatę dwoistą. 

22. Kobierce sobie robi ; płótno sua 
btylne i szarłat jest odzieniem ićy. 

23, Znaczny iest w bramach mąż 
iey, gdy siedzi między starszymi 
ziemi, 

24, Płótno robi, i przedawa; tak- 
że pasy przedawa kupcowi. 

25, Moc i przystoyność iest odzie- 
niem iey; nie frasuie się o czasy 
przyszłe. 

26, Mądrze otwarza usta swe, a nau- 
ka miłosierdzia iest na ięzyku ićy, 

27, Dogląda rządu w domu swym, 
a chleba próźnuiąc nie ie. 

28. Powstawszy synowie iéy bło- 

osławią ićy;takze i mąż ićy chwa- 
iig 

20. Mówiąc: Wiele niewiast grze- 
cznie sobie poczynały ; ale ie ty prze- 
chodzisz wszystkie. 

30. Omylna iest wdzięczność, i 
marna piękność; ale niewiasta, któ- 
ra się PANA boi, ta pochwały godna. 
BL. Daycie iey z owocu ręku ieys A 
niechay ią chwalą w bramach uczyn- 


A iey. 
ECCLE 
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ECCLESIASTES, toiex, Kaznodzieia Salo- 


monówW. 


RozDziŁ š 


I. Wszystkie rzeczy i prace ludzkie 
swarnością są 1-3. II. dla tego, że 
i sam człowiek nietrwały 4-7- TIL. 
i rzeczy, o które się stara, próżne 
8-11. ÍIV. Czego wiadomością i do- 
świadczeniem potwirdza 12-18. 

Olowa Kaznodzieie, syna Dawi- 

dowego , Króla w Ieruzalemie. 

2. Marność nad marnościami, 
powiedział Kaznodzicia; marność nad 
marnościaini , i wszystko marność. 

3. Cóż za pożytek ma człowiek ze 
wszystkiey * pracy swśy , którą pro- 
LAD vod słońcem ? *Kazn.?,22.r.3,9. 
Il. 4. leden rodzay przemiia , a dru- 
gi rodzay nastawa; lecz ziemia na 
wieki stoi. 

5. Słońce wschodzi, i słońce zacho- 
dzi, a spieszy się do mieysca swego, 
kędy wschodzi ; 

6. Idzie na południe, a obraca się 
na północy ; wiatr ustawicznie krą- 
żąc idzie, a po okręgach swoich wra- 
ca się wiatr. 

7. Wszystkie rzeki idą do morza, 
wszakże morze nie wylewa; do miey- 
sca, z którego rzeki płyną , wraca- 
ją się, aby zaś ztamtąd wychodziły. 
Ill. 8. Wszystkie rzeczy są pełne za- 
baw, a człowiek nie może ich wymó- 
wić; oko nie nasyci się widzeniem, 
a ucho nie napełni się słyszeniem. 

9. Co było, jest to, co bydź ina ; 
a co się teraz dzieie , iest to, co się 


dziać będzie , a niemasz nic nowego R 


od słońcem. 

10. lestże iaka rzecz, którcyby kto 
rzec mogł: Wey! to cóś nowegt: 
I toc iuż było za onych wieków, 
które były przed nami. 

t1. Niemasz pamiatki pierwszych 
rzeczy ; także leż i potomnych , któ- 
re będą, nie będzie pamiątki u tych, 
którzy potym nastaną. 7 
IV. i2 la Kaznodzieia byłem Kró- 
lem Izraelskini w feruzalemie ; 

13. I przylozyłem do texo serce 
swe, abym szukał , i doszedł mądro- 
ścią swolą wszystkiego, co się dzieie 


R: niebem. (Tę zabawę trudną dał 
g synom ludzkim , aby się nią tra- 

pili.) i 

14. Widziałem wszystkie sprawy» 
które się dzieią pod słońcem , a oto» 
wszystko iest marnością, i utrapie- 
niem ducha. 

15. Co iest krzywego, nie może 
bydź wyprostowano, a niedostatki 
nie mogą bydź policzone. 

16. Przetoż takiem myślił w sercu 
swóm, mówiąc; Otom ia uwielbił 
i rozszerszył mądrość * nad wszystkie, 
którzy byli przedemną w leruzalemie, 
a serce moie dostąpiło wielkićy mą- 
drości i umieiętności, *1Król.3,12. 

17. I przyłożyłem do tego serce 
moie, abym poznał * mądrość i umie- 
iętność, szaleństwo i głupstwo ; alem 
doznał , iż to iest utrapieniem ducha. 

* Kazn. 2, 12. r.7, 25. 

18. Bo gdzie wiele mądrości, tam 
iest wiele gniewu; a kto przyczynia 
umieiętności , przyczynia boleści. 


i. 


I. Z doświadczenia pokaznie mar- 
ność roskoszy i bogactw świeckich 
1-14 II, Mądrzy „ała z głupimi 
giną 15-17. JII. Zaden swych rze- 


czy według woli swćy użyć, ani ich, 


RozDziak 


komu chce, zostawić nie może 198-23. 


iv. Do wesołego, w dobrém sumnie- 
niu, dobr swoich używania napo- 
mina 24-96. 

zekiem ia do serca mego: Nuże 
* teraz doświadczę cię w weselu, 


używayże dobrych rzeczy ; ale i toć 


marność. 

2. Smiechowi rzeklem : Szaleieszy 

a weselu: Cóż to czynisz ? 

3. Przemyślałem w sercu swem, 

abym pozwolił wina ciału memty 

(serce iednak swoie sprawuiąc mą- 

drością) i abym się trzymał głupstwa 

dotąd, ażbyia obaczył, ceby le- 

pszego było synom ludzkim czynić 

pod niebem przez wszystkie dni ży= 

wota ich. 

4, Wielkiem sprawy wykonał ; po- 
budo- 


| 
| 
| 
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budowałem sobie domiy , nasadziłem | mądrością przeszedł? Przelożem rzekł 
sobie winnic ; w sercu moim : I toć iest marność. 
5. Naczyniłem sobie ogrodów, i sa-| 16. Albowiem nie na wieki będzie 
dów, i naszczepiłem w nich drzew | pamiątki mądrego i głupiego dla 
wszelakiego owocu; tego, iż to, co teraz iest, we dni 
6. Pobudowałem sobie stawy ku| przyszłe wszystkiego zapomną, a 
odwilżaniu przez nie lasu, w którym | iako umiera mądry , tak i głupi. 
roście drzewo ; 17. Przetoż mi żywot omieczył; bo 
7. Nabyłem sobie sług i dziewek, i| mi się nie podoba zadna rzecz, która 
miałem czeladź w domu moim; do|się dzicie pod słońcem; albowiem 
tego i stada wołów, i wielkie trzo- wszystkie są marnością, i utrapie- 
dy owiec miałem nad wszystkie, któ- | niein ducha, 
rzy byli przedemną w leruzalemie.  |IIl. 15. Nawet omierzła mi i wszy- 
8. Zgromadziłem też sobie * srebro stka praca moia, którąm podeymo- 
i złoto; i klenoty ** od Królów i| wał pod słońcem, przeto że ią zosta- 
krain. Sporządziłem też sobie spie- | wic muszę człowiekowi, który na- 
waki i śpiewaczki, i inne roskoszy |StAnie po mmie. Ma 
synów ludzkich, i muzyckie naczy- 19. A kto wie, będzieli mądrym, 
niu' rozliczne: *1Kr01.10,27, |czyli głupim? a wszakże będzie pa- 
** Król. 9,28. r. 10,14.2t.22,  |nowałnad PRA Pracą na ią, któ- 
9. A tak stałem się wielkim i mo- 7AM Prowaczii, aw Ktoreym był ma- 
Żnieyszym nad wozydikić » którzy by- ey pod słońcem. Alec i to marność, 
li przedemną w feruzalemie ; nad to| 20. I przypadłem na to , abym zwą- 
madrosc moia zostawała przy mnie. |tpił ki 4 moiem rea iey pra- 
10. A wszystkiego , czego pożądały Se t ei się mądrze bawił pod 
oczy moje, nie zabraniałem im, anim zaw, a y $ 
odmawiał sercu memu żadnego we- 21. Nie ieden zaiste człowiek pracuie 
sela; ale serce moie weseliło się ze| mądrze, i umieiętnie, i sprawie- 
w-zystkićy pracy moiey. A toć był ,dliwie i Miz to innemu, któ- 
dział inóy ze wszystkiey pracy moiey. Ty NIE ro ił na to, za dział zostawi. 
11. Lecz gdym się obeyrzał na wszy- | l toc marność i wielka bieda. 
stkie sprawy swoie, Kr. czyniły 22. Bo po” ma człowiek ze wszy- 
ręce moie, i na prace, którem pó- |stkiey pracy swey, i z usiłowania 
deymował pracniąc; oto wszystko į Serca Ej które podeymuie pod 
marność, i utrapienie ducha, i mięzj DAS 
masz nic pożytecznego pod słońcem. | 23. Ponieważ wszystkie dni * iego są 
12. Przetoż obróciłem się do tego, [bolesne , a zabawn iego iest frasunek, 
abym się przypatrował mądrości , K agp 17 i W WOCyGniE odpoczywa serce 
szaleństwu, i głupstwu; (bo cóżby jiego. [toc iest marność. *Iob.14,4, 
człowiek czynił ten, który nastanie | IV. 24. Izali nie lepsza człowiekowi, 
po Królu? to, coiużinni czynił.)  |aby iadł * i pil, i dobrze uczynił du- 
13. I obaczylem, iż iest pÓżyte-|szy swoiey z prac _ swoiey ? alemci 
cznieyszą mądrość , niżeli głupstwo, widzial, ze i to z ręki Bożey pochodzi. 
tak jako iest pożytecznieysza świa- * Kazn, 3, 12.13. r. 5,17. 18. 
tłość , niżeli ciemność. 25. Albowiem, któżby słuszniey 
14, Mądry ma oczy * w głowie swćy, | miał ieść , i pożywać tego nad mię? 
ale głupi w ciemnościach chodzi; a| 26. Bo człowiekowi który mu się 
wszakżem Poznal, że iednakie pray- |podoba, dawa mądrość,  umieię- 
gody AE 07 chodzą. tność, i wesele; ale grzesznikowi 
rzyp. 17,24, Kazn.3, 1. dawa frasunek, aby zbierał i zgro- 
11.15.Dla tegom rzekł w sercu moićm: |imadzał, coby zostawił temm, któ- 
Mali mi się tak dziać, iako się glu- |ry się podoba Bogu. [toc iest mar- 
piemu dzieie ? przeczżera go ia tedy |ność, a utrapienie ducha. S 
O m 
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RozDzrań III. 


I. Odmiany spraw ludzkich zawi- 
snęły , od woli i rządu „Bożego, od 
wieków nłożonego 1-15. 1l. Z nie- 
sprawiedliwością i niepownością spraw 
marność rzeczy ludzkich ukazana1 6-09. 

azda rzecz ma swóy czas, i każde 

przedsięwzięcie ma swóy czas pod 
niebem. 

2. Iest czas rodzenia i czas umiera- 
nia; czas sadzenia , i czas wycinania 
tego, Co sadzono ; 

"3, Czas zabiiania, i czas leczenia ; 
czas rozwalania , i czas budowania ; 

4, Czas płaczu, i czas śmiecia; czas 
smątku, i czas skakania ; 

5. Czas rozrzucania kamieni , i czas 
zbierania kamieni; czas obłapiania, 
i czas oddalenia się od obiapiania ; 

6. Czas szukania, i czas stracenia ; 
czas chowania , i czas odrzucenia ; 

7e Czas rożdzierania ; i czas zszywa- 
nia; czas milczenia, i czas nrowienia ; 

8. Czas miłowania, i czas nienawi- 
dzenia; czas woyny , i czas pokoiu. 

9. Cóż tedy ma ten, co pracnie, z 
tego , około czego pracnie ? 

10. Widziałem pracę, którą dał Bóg 
synom ludzkim , aby się nią bawili. 

11. Wszystko dobrze czyni czasu 
swego ;owszem i żądość świata dał do 
serca icli , choć człowiek dzieła tego, 
które Bóg sprawnie, ani początku, 
ani końca nie dochodzi. 

12. Ztąd wiem, że nic lepszego nie 
mią , iedno aby się weselili, a czy- 
nili dobrze za zywota swego. 

13. Aczi to, gdy kazdy czlowiek ie 
i pile, i używa dobrze wszystkićy 
pracy Arii iest dar Boży. ; 

14. Wiem i to, że cokolwiek Bóg 
czyni, trwa na wieki; i że się do 
tego nic nie może przydać, ani z 
tego co uiąci a czyni to Bóg, aby 
się bali oblicza tego. 

15. To, co było, teraz *iest, a co 
będzie, iuż bylo; albowiem Bóg 
odnawia to, co przeminęło. *Kazn.1,9. 
Ii. 16. Nad tom jeszcze widział pod 
słońcem na mieyscu sądu niepoboż* 
ność, a na mieyscu sprawied iw ości 
niesprawiedliwośc. 

17. I rzekiem w sercu swem ; Spra- 
wiedliwego i niezbożnego Bóg sądzić 


będzie; bo czas każdemu przedsię- 
wzięciu i kazdey sprawy tam będzie. 

18, Nad to rzekłem w sercn swem 
o sprawie synów ludzkich, że im 
Bóg okazali , aby widzieli, że są po- 
dobni bydłu. 

19. Bo przypadek synów ludzkich, 
i przypadek * bydła iest przypadek 
iednaki. lako umiera ono, tak umiera 
iten, i ducha iednakiego wszyscy 
maią, a niema człowiek nie więcey 
nad bydlę; bo wszystko iest marnośc. 

* Ps. 49, 13. 

20. Wszystko to idzie na iedno miey- 
sces a wszystko iest z prochu, i 
wszysiko się zaś w proch * obraca, 

* IMoy.3, 19. Ps. 146, 4. 

21. A któż wie, że duch synów 
ludzkich wstępuie wzgórę? a duch 
bydlęcy że zstępnie pod ziemię ? 

22, Przetoż obaczylegi, że czlo= 
wiekowi niemasz nic lepszego, ie- 
duo wesclić się z pracy swey, gdyż 
to iest dział iego ; ‘albowiem któż go 
do tego przywiedzie, aby poznał to, 
co ma bydź po nim, 


RoznzaaŁ IV, 


Znowu przykłady marności przy 
wodzi. 1. Bogaci uciskają ubogie 
4-3, Dowcipui zazdrości podlegaią 4, 
Ill. Inni kocliaią się w próżnowa« 
niu 5-6. 1V. w łakormstwie 7-9, V. 
w możności 9-12. VI. w chęci pod- 
danych 13-14. VII, Chwała Boża przy- 
stoynie ma bydz odprawowana 15-17. 
pPotymem się obrócił i uyrzałem 

wszystkie uciski, które się dzie- 
ią pod słońcem, a olo, widziałem 
izy uciśnionych , którzy nie maią po- 
cieszyciela , ani mocy, aby uszli rąk 
tych, którzy ie ciemiężą, a nie maią, 
mówię, pocieszyciela. 

2. Dla tegom ia umarie, którzy inż 
zeszli, więcey chwalił , niżeli żywe, 
którzy ieszcze aż dotąd żyią. 

3. Owszem szczęśliwszy iest nad tych 
obudwu ten, który ieszcze nie był, 
który nie widział nic złego , które się 
dzieie pod słońcem. 

II. 4, Bom widział, że wszelaka pra- 
ca i kazde dzieło dobre iest ku zażdro» 
ści iednych drugiin. Į toć iest mar- 
ność i utrapienie dycha. 

III. 5. Giu- 


Rozd. 4. Kaznodzieia 


II. 5. Głupi składa ręce swe, a ie 
ciało swoie. 

6. Lepsza iest pełna * garść z po- 
koiem , niżeli obie ia pelne z pra- 
cą i z udręczeniem ducha. 

* Przyp. 15, 16. 
IV. 7. Znowu obróciwszy się uyrza- 
łem drugą marność pod słońcem, 

8. lest kto samotny, niemaiąc żadne- 
go, anisyna, ani brata, a wzdy nie- 
masz końca * wszelakićy pracy iego, 
ani oczy iego a O boga- 
ctwem. ie mysli: Ńornnz ia pra- 
cuię, tak że i zywotowi swemu uy- 
muie dobrego? I toć iest marność, 
i cięzkie udręczenie. *Ps.39,7, 
V. 9. Lepiey iest dwiema bydź, niż 
iednemu ; maią zaiste dobry pożytek 
z pracy swoity. 

10. Bo ieźli ieden upadnie, drugi 
pożwiene towarzysza swego. A ta 

iada samotnemu, gdyby upadł! bo 
niema drugiego, coby go podźwi- 


nął. 

Et. Także będąli dwa społu leżec, 
zagrzeią się; ale ieden iakoż się za- 
grzeie ? 

12. Owszem ieżliby kto iednego 
przem agal: 5 dway mu się zastawią ; a 
sznur troisty nie łacno się zerwie. 

VI- 13. Lepsze iest chłopię ubogie 
a mądre, niżeli Król stary a głupi, 
który iuż nie umie przyimować na- 


| pominania- 


14, Bo ow z więzienia wychodzi * 
aby królował, a ten i w królestwie 


| swoićm**zubożeć możce.*1Moy.11,40. 


1Sam. 16, 13. 1Król. 12, 20. ** 2Król. 
25,3. Kron, 33, 11. 

VII. 15. Widziałem wszystkie ży- 

Wwiące, którzy chodzą pod słońcem, 

że przesiawali 2 cllopięciem, po- 

tomkiem onego, Który miał nastą- 

pte na królestwo po nim. 

16. Nie było końca niestatkowi 
wszystkiego ludu , którykolwiek był 
przeć mimi, nie będąc się potomko- 
wie cieszyć z niego. A tak i to iest 
marność , i utrapienie * ducha. 

„o Kazn. 1, 14. 

17. Strzeż nogi twojćy , gdy idziesz, 
do domu Bozego , a bądź skłonniey- 
Szym ku słuchaniu, niżeli ku dawa- 
nin ofiar ludzi głapich ; bod oni nie 
wiedzą , że żle oyma 


Salomon é w. Rozd. 5. 705 


RoznDzıiaĖ V, 


Naucza, I. Bogu śluby oddawać 
1-6. FI. ubogich nie krzywdzić 7-8. 
II. łakomym nie bydz, 9-16. IV. w 
boiaźni Bożóy dobr pożywać 17-19. 
INie byway porywczy do mowie- 

nia, ani serce twoie prętkie na 
wymowienie słowa przed obliczem 
Božém , albowiem Bóg iest na niebie, 
a ty na ziemi; przeto niech słów 
twoich * mało będzie. 
*Przyp.10, 19. Matt.6, 7. lak. 1, 19. 

2. Bo iako sen przychodzi z wiel- 
ky pracy, tak głos głupiego z wiela 
slów. 
| 8. Gdy co * Bogu poślubisz, nie 
| omieszkiway tego oddać, boc mu się 
jgłupi nie podobaią ; cokolwiek po- 
,ślubisz, odday. *5Moy.243,21.Ps.76,12, 

4. Lepiey iest nie slubować, niżeli 
poslubiwszy co , nie oddać. 

5. Nie dopuszczay ustom twoim, 
aby do grzechu przywodziły ciało 
twoie, ani mów przed Aniolem, że 
to iest błąd. Przeczze masz Boga gnie- 
wać mową swą; któryby wniwecz 
obrócił sprawę rąk twoich ? 

6. Bo gdzie iest wiele snów , tam i 
marności i słów wiele ; ale się ty Bo- 
ga boy. 

11. 7. Teżli ucisk ubogiego , i zatrzy- 
manie sądu i sprawiedliwości uyrzysz 
w którey krainie, nie dziwuy się te- 
mu; bo wyższy wysokiego upatruie, 
|a eszcze wyżsi są nad nimi. 

| 8. Zabawa koło ziemi ma pierwsze 
mieysce u wszystkich; i Król roli 
sluży. 

III. 9. Kto miłuie pieniądze , nie nas 
syci się pieniędzy ; a kto miłuie bo- 
gactwa , nie będzie miał pożytku. I 
toć iest marnośc. 

10. Gdzie wiele maiętności, wie- 
le bywa tych, ĉo ią jedzą. Cóż tedy 
za pożytek pana z tego ? iedno że na 
nie patrza oczyma swemi. 

11. Słódki iest. sen» pracowitemu, 
chocia mało, chocia wiele iadi ; ale 
nasycenie bogatego spać mu nie do 

usci, i 

12. lest ciężka bieda, którąm wi- 
dział pod słońcem: Bogactwa * za- 
chowane na zle pana swego. 

i * Iob. 20, 29. l 
Y Y 13. Bo 
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Rozd. 6. 7. 


13. Bo takowe bogactwa złą sprawą | nie poznawa; a lak odpoczynienie 


dzie miał nic w ręku swych. 

14. lako nagi wyszedł z żywota 
matki swoicy, tak się wraca, iako 
był przyszedł , a nie odnosi nic z'pra- 
cy swoiċy , coby miał wziąć w rękę 
swoję. *lvb.l,2l, 1Tin.6,7. 

15. Atakitoć iest cięzka bieda, że 
jako przyszedł, tak odeydzie. Cóż 
tedy za pozytek, że na wiatr praco- 
wał, 

16. Do tego, że po wszystkie dni 
swoie w ciemności iadał z wielkim 
kłopotem , z boleścią 1 z gniewem ? 
IV. 17. Toc isl, com ia obAczył, 
że dobra i osobliwa rzecz iest., iesc i 
pić, i używać * dobrego ze wszy- 
sikićy pracy swóy, którą człowiek 

odeymuie pod słońcem po wszystkie 
" żywota swego, które mu dał Bóg; 
albowiem to iest działiego. 

x Kazno. 2, 24, r. 3, 22. 

18. A któremukolwiek człowiekowi 
dał Bóg maiętność i bogactwo , i dał 
mu w moc , aby ich używał , i odbie- 


pea a syn, którego spłoilzi, nie 


* 


rał dział swôy, a weselił się z pracy jj 


swoiey : to iest dar Boży. 

19. Bo nie będzie wiele pamiętał na 
dni żywota swzgo, przeto ze mu 
Bóg życzy wesela serca iego. 


RozDziuwŁ VI, 

I. Łakomych ludzi biedy W 
1-6. ll. Mądre z głupimi względem 
marności żywota potównywa 7-12, 
Test złe, którem widział pod słońcem, 
= aiest ludziom zwyczayne. 

2. Gdy któremu człowiekowi Bóg 
dał bogactwa, i maiętność , i sławę, 
tak że na niczym nie zehodzi duszy ie- 
go, czegokolwiek żądajiednak nie da- 
wa mu Bog mocy pozywac tego ; ale 
ebcy człowiek pożera ie. Toc iest 
marność i bieda ciężka. 

3. Ieżli kto spłodził sto synów, a 
żyłby wiele la”, i przedłużyłyby się 
dni lat iego ; ieżliby dusza iego nie 

, była nasycona dobrem, a nie miat- 
by ani pogrzebu, powiadam , że le- 
pszy iest martwy płód , niżeli on. 

_ 4, Bo ten próżno przyszedszy do cie- 
mności odchodzi, a ciemnościami 
imię iego okryte bywa. 


lepsze ma , niżeli ow. 

6. A chocby też żył przez dwa tysią- 
ca lat, a dobregoby nie użyj, azaż 
do mego mieysca wszyscy nie idą ? 
li. 7. Wszystka' praca człowiecza iest 
dla gębyiego , a wszakże dusza iego 
nie może się nasycić. 

8. Albowiem co ma więcey mądry 
nad głupiego? albo co ma więcey 
KEG ktory sobie mnie poczynać 
między ludźmi ? 

9. Lepiey iest co oczyma widziec, 
niżeli tego żądać ; aleci to marności 
utrapienie ducha. 

10. Czemkolwiek kto iest, inż tak 
nazwano imię iepo ; i wiadomo było, 
że człowiekiem bydź mial, i że si 
nie może sądzić * z mocnieyszym nad 
się. *[ob.4, 17. r.9,2.3. r.25, 4. 

11. Ponieważ tedy wiele rzeczy iest, 
które roamnażaią marność, cóż z 
nich za pożytek ma człowiek ? 

12. Albowiem któż wie, co iest do- 
brego człowiekowi w tym żywocie 
po wszystkie dni żywota marności 
iego, które iako * cień pomiiaią? 
Afbo kto oznaymi człowiekowi, ** eo - 
po nim będzie pod słońcem? — 

* Ps. 144, 4. ** Kazn.8, 7. 


Rozbvzia i VII. 


Rozkizuie, L o dobrą sławę się 
starać 4. II. w domu żałoby bywać 
2-4, II. strofowania przyimiować 5-8. 
IV. Popędliwym nie bydź 9. V. Prze- 
ciwko Bogu nie szemrać, mądrości 
nabywać 105. VE zbytku się wye 
strzegać 16-30. 

[Lepsze iest imię dobre , niżeli maść 
wyborna; a dzień śmierci, niż 
dzień narodzenia. *Przyp.22,1. 
Il. 2. Lepiéy iść do domu żałoby, niż 
iść do domu biesiady , przeto iz tam 
widzimy koniec kazdego człowieka 
a żywiący składa to do serca swego. 

3. Lepszy iest smętek, niżeli śmiech ; 
bo przez smętek twarzy naprawia się 
serce. 

4, Serce mądrych w domu żałoby; 


Ale serce głupich w domu wesela. 
LU. 5. Lepiey iest słuchać gromienia 
niądrega , mgeli słuchać pieśni głu- 


ich. 


5. Owszem słońca nie widział, i nic! 6. Bo iaki iest trzask ciernia * pod 


sv 


= am 25 


pp 


c ZZ 


Rozd. 7.  Kaznodzieie 
arncem , taki itest śmiech głupiego ; 
froc iest marność. SP 5810, 
7. Zaiste ucisk przywodzi mądrego 
do szaleństwa , a dar zaślepia serce. 
* 5 Moy. 16, 19. 

8. Lepsze iest dokończenie rzeczy, 
niżeli początek iey ; lepszy iest czło- 
„wiek cierpliwego ducha, niż ducha 
wyniosłego. 

IV. 9. Nie bądź porywczy w duchu 
twym do gniewu ; bo gniew * w za- 
nadrzu głupich odpoczywa. 

x Przyp. 14, 17. 

V, 10. Nie mów : Cóż to ies:, że dni 
pierwsze lepsze były , niż terazniey- 
sze? Bobyś się o tera nie mądrze 
pytał. 

11. Dobra iest mądrość przy maię- 
tności, i iest pożyteczna tym, którzy 
widzą słońce. 

12. Albowiem pod cieniem mądro- 
ści, i pod cieniem śrebra odpoczywa 
czlowiek, a wszakże przednieysza 
iest umieiętność mądrości; bo przy- 
nosi żywot tym, którzy ią maia. 

13. Przypawz się sprawie Bożey ; 
bo któż może wyprostować, co on 
skrzywi ? 

14. W dzień dobry zażyway dobra, 
a w dzień zły miey się na pieczy ; boć 
ten uczynił Bóg przeciwko owemu 
dlatego, aby nie doszedł człowiek 
tego , co nastanie po nim. 

15, Tom wszystko widział za dni 
marności moićy: Bywa sprawiedli- 
Wy, który ginie z sprawiedliwością 
swoią ; także bywa niezbożnik, który 
długo żyje we złości swoićy. 

VI. 16. Nie bądź nazbyt sprawiedli- 
wym, ani nazbyt * mądrym; przecz- 
żebyś miał 1d zguby przychodzić ? 

* Rzym. 11, 20, 

17. Nie bądź nader niepobożnym, 
ani nazbyt głupim ; przeczżebyś miał 
umrzeć przed czasem swoim ? 

18. Dobra iest, abyś się owego trzy- 
mal, n tego się nie puszczał; kto się 
boi Boga, uchodzi tego wszystkiego. 

19. Mądrość umacnia mądrego wię- 
Cey, nizeli dziesięć Książąt , którzy 
Są w mieście. 

20. Zaiste niemasz * człowieka spra- 
wiedliwego na ziemi , któryby czynił 
dobrze , a nie grzeszył.  *1Ky6].5,46, 
2Kron. 6,36. Przyp. 20, 9. 1 lam. 1,8. 
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21.Nie do wszystkich też słów, które 
mówią ludzie , przykładay serca lwe- 
go; i niecł: cię to nie obchodzi, choc- 
ciby i sługa twóy złorzyczył. 

22. Boć wie serce twole, żeś i ty 
częstokroć drugim złorzeczył. 

23. Wszystkiegom tego doświadczył 
mądrością, i rzekłem: Będę mądrym; 
aleć się mądrość oddaliła odemnie. 

24. A co dalekiego , i co bardzo głę- 
bokiego iest., któż to znaydzie? 

25. Wszystkom ia przeszedł myślą * 
swoią, abym poznał i wybadałsię, i 
wynałazł mądrość i rozum, a żebym 
poznał niezbożność, głupstwo, i błąd, 
i szaleństwo, *Kazn.1,17, 

26. I znalazłem rzecz gorzcieyszą 
nad śmierć, to iest, taką niewiastę, 
którey serce iest * iako sieci sidło, a 
ręce iey iako pęta. Kto się Bogu po- 
doba, ye będzie od niéy; ale 

zesznik będzie od nićy poimany. 
E k A DA: e AŻ ky 

27. Otom to znalazł, (mówi Ka- 
znodzieia ,) stosuiąc icdno z drugim, 
abym doszedł umiejętności. 

28, Czego zaś nad to szukała dusza 
moia, tedym nie znalazł. Męża ie- 
dnego z tysiąca znalazłem ; alem nie- 
wiasty między tymi wszystkimi nie 
znalazł. 

29. To tylko obacz, com znalazł, 
że stworzył Bóg człowieka * dobrego; 
ale oni udali się za rozmaitemi my- 
ślami. 1 Moy. 1,27 

30. Któż może z mądrym porównac? 
a kto może wyłożyć kazdą rzecz ? 


RozDzi at VIIL 


I. Zaleca mądrość 1. II. Radzi 
przełożonych słuchać 2-5. IM. o przy- 
szłe rzeczy się nie frasować 6-13. IV. 
wesołóm sercem i z dobrém sumnie- 
niem pracy rąk swych zażywać 14-17» 
Mądrość człowieka oświeca * oblicze 
“7 jego, a Mardość twarzy iego- 
odmienia. Przyp.17,24. 
II. 2. lać radzę, abyś wyroku króle- 
wskiego * przestrzegał, a wszakże we- 
dług przysięgi Bozey. *Przyp.24.21. 

3. Nie zkwapiay się odeyść od obli- 
cza iego, ani trway w uporze ; albo- 
wiem cobykolwiek chciał, uczynił- 
ciby. A 

Jy y2 4, Na 
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4. Bo gdzie slowo krélews!-ie, tamļ|iego, które mu Bóg dał pod sloń- 
i moc iego: a któż mu rzecze: Cof cem, A >, ZAS ŻA 102 
czynisz ? 16. A chociam udał serce swe na to, 

5. Kto strzeże przykazania, nie| abym doszedł mądrości, i zrozumiał 
uzna nic złego ; i Czas i przyczyny zna | kłopoty, które się dzieią na ziemi, dla 
serce mądrego. których człowiek ani we dnie ani w 
III. 6. Albowiem wszelki zamysł ma | nocy nie śpi ; 
czas i przyczyny : aleć wielka bieda| 17, A wszakże widziałem przy ka- 
trzyma się człowieka, żdym uczynku Bożym, że nie może 

7. Ze niewie, co ma bydź ; bo kie- | człowiek doścignąć sprawy, która się 
dy się co stanie, któż mu* oznaymi? | dzieje pod słońcem. (Starac się czło- 

* Kazn. 6, 12. wiek chcąc tego doyść, ale nie do- 

8. Niemasz człowieka, coby miał| chodzi; owszem chocby rzekł mądry, 
moc nad żywotem , zeby zahamował że się chce dowiedzieć nie będzie 
duszę, ani ma mocy nade dniem śmie- | mogł znaleść. 
rci; ani ma, czemby się bronił w R awRi SA.IX. 
tym boin, ani wyswobodzi niezbo- 
inegn niepobożność. tdkiat” Hed dnako podlegaią 1-9. IL Upomnienia 

9. Tom wszystko; WoS |do pilnego odprawowania wezwania 
Przy Ył sence sog Bo EGO Wszy” | swego 10. III. Człowiek niema w 
stkiego, co się pod słońcem dzieie ; REEF RW 
widałem ten czas, którego pannie | jiczności ich 11-18. 
człowiek nad człowiekiem na jego złe. Zaprawdęm to wszystko uważał w 

10. Tedym widział niezbozne po- sercu swóm, abym to wszystko 

rzebione , ġe się zaś nawrócili ; ale | objaśnił, że sprawiedliwi i mądrzy z 

tórzy z mieysca świętego odeszli, sprawami swemi s} w ręku Bożych, 
przyszli w zapamiętanie w onćm mie- | gjż ani miłości, ani nienawiści nie zna 


I. Wszyscy ludzie przygodom ie 


ści którem dobrze czynili. I toć ; i 
scie, w Ktorem dobrze CZYNI 2 tOĆ | człowiek ze wszystkich rzeczy, które 


iest marność. są przed oblicza iego. 


11. Bo iż nie zaraz wychodzi dekret| 3, Wszystko się dzieie iednako wszy- | 


na złe sprawy ; przetoź na tym iest stkim ; iednoż przychodzi na spra- 
wszystko serce synów ludzkich , aby wiedliwego i niezboznego, na dobre- 
czynili złe rzeczy. à ,., |go ì na czystego i nieczystego, na 
12. A chociaż grzesznik sto króc źle ofiaruiącego i na tego, który nie ofa- 
czyni , i odwłacza mu się, wszakże ja | ruje; na obrego, i na grzesznego, na 
wiem, że dobrze będzie boiącym się przysięgalącego, i na tego, co się 
Boga, którzy się boią oblicza iego. przysięgi boi. 
13. Ale niezbożnemu nie dobrze bę-| 3. A toc iest naygorsza między wszy- 
dzie, ani się przedłużą dni iego, | stkićm, co się dzieie pod słońcem, iż 
owszem pomiia iako * cień, przeto |iednoż przychodzi na :vszystkich ; 
iż się nie boi oblicza Bożego. a owszem że serce synów ludzkich 
* Ps. 144, 4, pełne iest złego, a iż głupsiwo 
TV. 14. lest też marność, która się| trzyma się serca ich za żywota ich, a 
dzieie na ziemi, że bywaią sprawie- | potym idą do umarłych. 
dliwi, którym się tak powodzi, ia-| 4. Albowiem ktokolwiek się towa- 
koby czynili uczynki niepobożnych : |rzyszy ze wszystkimi żywymi, ma 


zasię bywaią niepo a któryin się |nadzieię, (Gdyż i pies zywy lepszy | 


tak powodzi, iakoby czynili uczynki | iest, niż lew zdechły;) 
sprawiedliwych. Przetozem rzeki; I| 5. Boć ci, co żyią, wiedzą, że um- 
toc iest marność. rzec maią; ale umarli * nioczym nie 
15. A tak chwalilem * wesele, prze- | wiedzą, i nie maią więcćy żadnćy za- 
to iż niemasz nic lepszego czlowieko- | płaty, gdyż w zapamiętanie przyszła 
wi pod słońcem, iedno ieść, i pić, i; pamiątka ich. *Job.14,21. 
weselić się, a iz mu iedno tozostawa| 6. Owszem i miłość ich, i zazdrość 
z pracy iego po wszystkie dni żywota |ich i nienawiść ich już zginęła, a nie 
maig 


f 
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maią więcćy działn na wieki we wszy-| 18, Lepsza iest mądrość niż oręża 


stkim, co się dzieie pod słońcem. 

7. Idźże tedv, iedz z radością chieb 
twóy, apiy z dobrą myślą wino two- 
ie ; albowiem iuż wdzięczne są Bogu 
sprawy twoio, 


8. Na kazdy cząs niech będą szaty | 


twoic biale, a oleyku na głowie two- 
iey niech się nie przebiera, 

9. Zazyway żywota » żoną, którąś 
umiłował, j:0 wszystkie dni żywota 
marności twoiey, Któreć dat Bóg pod 
słońcem po wszystkie dni marności 
twoiey; boc ten iest dział twóy w ży- 
wocie twoim i w pracy twoiey, którą 
pps pod słońcem. 

IL. 10. Wszystko, co przed się we- 
źmie ręka twoia do czynienia, czyń 
wedlug możności twoiey, ałbowiem 
niemasz zadney pracy, ani myśli, ani 
umieiętności, ani mądrości w grobie, 
do którego ty idziesz. 

Ii. 11. Potym obróciwszy się uyrza- 
łem pod słońcem, że bieg nie iest w 
mocy prętkich, ani woyna w mocy 
męzżnyci!, ani żywność w mocy mą- 
drych, ani bogactwo w mocy rostro- 
pnycl, ani łaska w mocy pomysl- 
nych ; ale czas i * trelunek wszystko 
przynosi, *Kazn.3,1. 

12. Bo człowiek nie wie czasu swe- 
go; ale iako ryby, które bywaią lo- 
wione siecią szkodliwą, i iako ptacy 
łapani bywaią sidłem: tak ułowieni 

ywaią synowie ludzcy we zly czas, 
gdy na nie nagle przypada, 

13. Nad to widziałem i tę mądrość 
pod słońcem, która jest wielka u 
mnie: 

14. Miasto małe, a w nim ludzi ma- 
» przeciw któremu przyciągnął 
ról możny, i obległ ie, i usypał 

przeciwko niemu wały wielkie; ~ 

15. I znalazł się w nim mąż ubogi 
mądry, który wybawił miasto ono 
mądrością sw0ią ; choć nikt nie wspo- 
mniał na onego męża ubogiego. 

16, Przetożem ja rzekł: Lepsza iest 
mądrość, niżeli oc, aczkolwiek mą- 
drość onego ubogiego byla wzgar- 
dzona, A słów iego nie słuchali 

17. Słów ludzi mądrych spokoynie 
słuchać należy, raczey'ni; krzyku pa- 
nuiącego między głupimi, 


woienne; ale ieden grzesznik psuie 
wiele dobrego. 


RoznziaŁ X. 

I. Głupstwo rzecz sprosna 1-4. II. 
Pospolicie głupich, szanuią a madry- 
mi pogardzaią 5-15. II. Zwierz- 
chność niemądra zgubą, mądra ozdo- 
bą ziemi t6 17, IV, Takićy nie zło- 
rzeczyć 18-20. 


jako muchy zdechłe zasmradzaią i 

psuią oleiek aptekarski : Tak czło- 
wieka z mądrości i z sławy zacnego 
trocha głupstwa oszpeca. ` 

?. Serce mądrego iest po prawćy 
stronie iego; ale serce głupiego po 
lewey stronie iego. 

3. I na ten czas, gdy aż drogą 
idzie, serce tego niedostatek cierpi; 
bo pokązuie wszystkim, „że głupim 
iest. 

4. leżliby duch panuiącego powstał 
przeciwko tobie, nie opuszczay miey- 
sca twego; albowiem pokora wstręt 
czyni grzechom wielkim. 

IL 5. Test złe, którem widział pod 
słońcem, to iest, błąd, który pocho- 
dzi od zwierzchności : 

6. Ze głupi wywyższani bywaią w 
godności wielkiey, a bogaci w mą- 
drość nisko siadnią ; 

7. Widziałem sługi na koniach, a 
Książęta chodzące piechotą iako sługi. 

8. Kto kopie dół, sam weń * wpada; 
A kto rozrzuca płot, wąż go ukąsi. 
«Fs.7,16. Ps.9,16. Ps.10,2. Ps.57,7. 

Przyp.26,27. Syr.27,29, 

9. Kto przenosi kamienie, urazi si$ 
nim; a kto łupadrwa, niebezpieczen 
iest od nich, 

10. Iezliże się ztępi żelazo, a nie na- 
ostrzyłby ostrza iego, tedy mocy 
przyjożyć musi; ale to daleko lepićy 
mądrość sprawić może. | 

11. Ieżli ukąsi wąż przed ząklęciem, 
nic nie pomogą słowa zak linacza. 

12. Słowa ust mądrego są wdzięczne; 
ale wargi glupiego pozeraią go. 

13. Początek słów ust iego głn- 

stwo, a koniec powieści iego wiel- 
kie błazeństwo. 

14, Bo głupi wiele mówi, choć nie 
wie ten człowiek, co ma bydź. Albo- 

wien 
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wiem któż mu * oznaymi, co po nim 
nastanie ? *Kazn.6,12. r.8,7. 

15. Głupi pracuią aż do ustania, 8 

rzecię nie mogą doyść do miasta. | 
fut. 16. Biada tobie i ziemio, którey 
Król iest dziecięciem, i którey Ksią- 
zęta rano biesiaduią ! 

17. Blogosławionaś ty ziemio, któ- 
rey Król iest synem zacnych, a które 
Książęta czasu słusznego iadaią dlapo- 
silenia, a nie dla opilstwa. 


IV. 18. Dla lenistwa się dach pochy- 


la, a dla osłabiałych rąk przecieka 
dom, 


19. Dla uweselenia gotuią uczty, i 


wino rozwesela żywot ; ale pieniądze 
do wszystkiego dopomagaią. d 

20. Ani w myśli * twoiey Królowi 
nie złorzecz, ani w skrytym pokoju 
twoim nie, przeklinay bogatego ; al- 
bowiem i ptak niebieski doniosłby 
ten głos, a to, co ma skrzydła, obia- 
wiłaby powieść twoię, | *2M.22,28, 


Roznziak XL 
I. Upomina do  szczodrobliwości 
przeciwko ubogim 4-6. II. Radzi w 
naywiększych nuciechach na śmierć i 
sąd Boży pamiętać 7-106 


Puszczay chleb twóy po wodzie ; bo 
po wielu dni znaydziesz go. 

2. Day cząstkę siedmi albo ośmi; bo 
nie wiesz, co złego będzie na ziemi. 

3. Gdy się napeiniaią obłoki, deszcz 
na ziemię wypuszczają ; a gdy upada 
drzewo na południe, albo na półno- 
cy, na któremkolwiek mieyscu upa- 
dnie to drzewo, tam zostanie, 

4. Kto upatruie wiatr, nigdy nie bę- 
dzie siał ; a kto się przypatrnie obło- 
kom, nie będzie żał. ; 

5. Iako tynie wiesz, * która iest dro- 
ga wiatru, i iako się zrastaią kości w 
żywocie brzemienney: tak nie wiesz 
sprawy Bożey, który wszystko czyni. 

* Tan. 3, 8. 

6. Poranu sićy nasienie twoie, a w 
wieczór nie daway odpoczynku ręce 
twoicy, gdyz ty nie wiesz, co iest le- 
pszego, toli, czy owo; czyli też oboie 
iednako dobre, 

11. 7. Zaprawdę wdzięczna iest świa” 
ttość, i miła rzecz oczom widzieć 
slonce. 


ECCLESIASTES, 


Rozd. t4. 12. 

8. A wszakże, chocby przez wiele 
lat żyw był człowiek, a przez te wszy- 
stkie weselilby się, tedy przywiodszy 


sobie na pamięć dni * ciemności, iako | 


ich wiele będzie, cokolwiek rzeszia, 
uzna bydż marnością, *Job.10,21 y 

9. Przetoż wesel się, młodzieńcze ! 
w młodości twoićy, a niech używa 
dobrey myśli serce twoie za dni mło- 
dości twoiey, a chodź drogami serca 
twego, i według zdania oczu twoich; 
ale wiedz, że cię dla tego wszystkiego 
Bóg na sąd przywiedzie. 

10. A tak oddal gniew od serca twe- 
go. i odrzuć złość od ciała twego; 
gdyż dzieciństwo i młodość są marno- 
ścią, 

Rozpziat XII. 
I. W młodości na Boga, na śmierć, 
i na starośe pamiętać każe ft, 08-113 
Trudności starości wylicza 3-7. IM. 
Pokazawszy lu 'zkich rzeczy marność, 
do boiazni Bożćy upomina 8-14. 


pamiętay tedy na stu o: zyciela swe- 

„go we dni młodość. twoićy, pier- 
wey niżeli nastaną złe dni, i nadeydą 
lata, o których rzeczesz : Nie podo- 
baią mi się. 

2. Pierwćy niż się zacmi słońce, i 
światło , i miesiąc i gwiazdy, a na- 
wrócą się obłoki po dżdżu ; 

II. 3. W dzien, które 
stróżowie domow., 
mężowie duży i ustan 
to iż ich mało będzie, 
gląlaiący oknami. ; 

4, I zawrą się drzwi z dworu z sła- 
bym głosem melłcia ; i powstanie na 
glos ptaszy, i ustaną wszystkie córki 
śpiewalące. 

5. Nawet i wysokiego mieysca bać 
się będą, i będą sie lękać na drodze, 
gdy zakwitnie migdalowe drzewo, 
także i szarańcza 
i żądza go ominie; bo człowiek idzie 
do domu wiecznego, a płaczący po 
ulicach chodzić będą, 

6. Pierwćy niż się przerwie sznur 
śrebrny, i niż się ztłucze czasza zlota, 
a rozsypie się wiadro nad zdroiem, a 
skruszy się koło nad studnią ; 

7. | wróci się proch * do ziemi, ** 

iaka 


3go się poruszą 
i zachwieią się 
ą melący, prze- 
i zaćmią sie wy- 


ędzie mu ciężka, 


ws. W 
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iako przedtym był, a duch wróci się [słowa tych , ktorzy ie złożyli, poda- 


do Boga, który *** go dał. *1 Moy.2,7. 
%k|Mov.3,19. Ps.145,4, **koMoy.2,7. 
IH. 8.“ Marność nad marnościami, 
mówi * Kaznodzieja, a wszystko mar- 
nosé. *Kazn.1,2. 
9, A czem więcéy Kaznodzieia był 
medrszym, tém więcéy nauczał umie- 
iętności ludu, a rozwazal, i wywia- 
dował się, i składał wiele przypowie- 
ści. * ( Król.4,32. 
10. Starał się Kaznodzieja, iakoby 
znalazł powieści wdzięczne, i napisał, 
co iest dobrego, i słowa prawdziwe, 
11. Słowa, mądrych podobne oście- 
niom, i podobne gozdziom wbitym ; 


ne są od pasterza * iednego. *Ps.23,1. 

Iz. 40, 11. Ez.34, 23. lan. 10, 11. 
Zyd, 13, 20. 1Piot. 2,25, 
12. A tak, synu móy! z tych słów 
się dostatecznie upomniec możesz ; 
atbowieta składaniu wiela ksiąg koń- 
ca niemasz , a wiele czytac, iest spra- 
cowanie ciała. 

13. Summa wszystkiego, coś sły- 
szał: Boga się boy, a przykazań 
jiego przestrzegay ; bo na tém czło- 
lwiekowi wszystko zależy ; 

14. Poniewaz każdy uczynek , i ka- 
zdą rzecz * tayną , lub dobrą lúb złą, 
Bóg na sąd przywiedzie. *2Kor.5,10. 


Piesn nad pieśniami Salomonowa. 


RozpziuśL l. 
I. Kosciół sobie Życzy z PANEM 
Chrystusem bydz złączony 1-4. II. 
Napomina, aby się drudzy niepozorną 
iego postawą nie gorszyli 5-17. 

1. Pieśń nayprzednieysza z pieśni 
Salomonowych. 

2. J\ [iech mię pocałuie pocałowa- 
l \ niem ust swoich; albowiem 
lepsze * są miłości twoie niż 

wino. *Pieśń.4,10. 

3. Dla wonności wyborne są maści 
twoie; imię twoie iest iako oleiek ro- 
zlany; przetoz cię panienki umiło- 
wały. 

4. Pociągniże mię, a pobieżymy za 
tobą. Wprowadził ROK nN o- 
koiów swoich; przetoz się w tobie 
radować i weselić będziemy, wspo- 
minac będziemy miłości twoie raczćy 
niz wino ; bo uprzeymi tniłuią cię. 

II. 5. Czarnamci, alem wdzięczna, 
o córki Ieruzalemskie! Iestem iako 


namioty Kedarskie, iako opony Salo- 
monowe. 


6. Nie petrzaycie na mię, żem iest 
śniada ; 50 mię opaliło słońce. Syno- 
wie mat i moiéy rozpaliwszy sig 
przeciwko mnie, postanowili mię, 
abym strzegła winnic, a winnicy 
ERA którąm miała, nie strzegłam. 
7. Oznaymize mi ty, którego mi- 


tuie dusza moia , gdzie pasiesz? gdzie 
trzodzie dawasz odpoczywać w po- 
łudnie? albowiem przeczzebym miala 
bydź iako obłąkana przy trzodach to- 
warzyszów twoich ? 

8. leżli nie wiesz, o naypiękniey- 
sza między niewiasiami! wynidżże 
śladem trzody , a pas kożlątka twoie 
przy budach pasterzów. 

9. Przyrównywam cię, o przyia- 
ciołko moia! iezdzie w wozach Fa- 
raonowych. 

10. Iagody lica twego klenotami są 
ozdobione, a szyia twoia łańcuchami. 

11. Naczyniemyć klenotów złotych 
z nakrapianiem śrebrnóm. 

12. Dotąd, pokąd Król iest u stołu, 
szpikanard móy wydawa wonność 
swoię. 

13. lako snopek myrry iest mi miły 
móy na piersiach moich odpoczy- 
waiący. 

14. Miły móy iest mi iako grono ey- 
prowe na winnicach , w Engaddy. 

15. O iakoś ty piękna przyiaciołko 
moia, o iakoś ty piękna ! oczy twoie* 
iako oczy gołębice. *Pieś.4,1.r.5,12. 

16. O iakoś ty iest piękny, miły 
meóy! i iako wdzięczny! nawet i to 
łoże nasze zielerii się. 

17. Balki domów naszych są cedro- 


we, astropy nasze iodłowe. A 
O ie 
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RoznziaŁ II. 


1. Oblubieniec zacność swoię, i 
oblubienicy swćy opowiada 4. 2. H 
Oblubienica go zaleca 3. III. i wszy- 
stkó co ma dobrego, onemu przyzna- 
wa 4-15. IV: Z społeczności iego się 
przechwala 46. 17- 

lim iest iako róża Sarońska, a lilia 

przy dolinach. 

2. Iako lilia między cierniem, tak 

rzyiaciołka moia O pannami. 

IŁ 3. Iako iabloń między drzewem 
leśnem , tak miły móy między mło- 
dzieńcami.  Pragnęłain siedziec w 
cieniu ieg, i siedzę; bo owoc iego 
słódki iest ustom moim. 

IU. 4. Wprowadził mię w dom wi- 
na, maiąc za chorągiew miłość prze- 
<iwko mnie. d 

5, Oczerstwicie mię temi flaszami, 
posilcie mię temi iabłkami; boc 
omdlewam od miłości. 

6. Lewica * iego pod głową moją, A 
prawica iego obłapia mię. * ieśń.8,3. 
"7. Poprzysięgam * was córki leru- 
zalemskie ! przez sarny i łanie polne, 
abyście nie budziły i nie przery wały 
anu milego mego , dokąd nie zechce. 

* Pieśń. 3,5. r. 8, 4. 

8. Głos miłego mego ! oto, on idzie 
skacząc po tych górach, a poskakuiąc 
qo tych papórkach. 

9. Miły móy podobny iest sarnie, 
albo młodemu ielonkowi; oto, on 
stoi zą ścianą naszą, wygląda z okien; 
patrzy przez kraty. 

10. Ozwał się miły móy, a rzekł 
mi: Wstań, przyiaciołko mola! pię- 
kna moin! a pódź. 

41. Albowiem oto minęła zima ; 
deszcz przeszedł , i przestal. 

12. Kwiatki się ukazuią na ziemi ; 
czas śpiewania przyszedł, a głos syno- 
garlicy słychać w ziemi naszćy. 

13. Figowe drzewo wypuściło nie- 
dloyraałe figi swoie, a macice winne 
rozkwiile, wonią wydały; wstanze 
przyjaciołko moia s piękna moja! a 
pidi 

14. Gołębico moia mieszkaiąca w 
rozpad:mach skalnych, w skrytościach 
przykrych! okaż mi oblicze twóie, 
nicch usłyszę glos twóy; albowiem 


CANTICUM CANTICORUM. 2.3, 


g'os twóy wdzięczny, a oblicze twoie 
pożądane. 


15. Połapaycie nam liszki, liszki 


*|male, które=psuią winnice, ponie- 


waż winnice nasze kwitną. 
1V. 16. Miły móy iest móy, a iam 
iest iego , który pasie między liliami. ; 
*Pieśn. 6, 2. r. 7, 10. 
17. Azby się okazał ten * dzień, a 
cienie przeminęły. Nawróć się, bądź 
odobny , miły móy ! ** sarnie albo 
ielonkowi młodemu na górach Beter. 
* Pieśń. 4, 6. ** r, 8, 14. 


II, 

1. Oblubienica chęć swoię ku Chry- 
stusowi PAnu oświadcza 1-3. IIL On 
się ićy znaleść i do pokoiu wpro- 
wadzić dał 4. IIl- Ona zaś życzy, 
aby z mim do pokoiów niebieskich 
weszła 5-11. 

Na łożu moićm w nocy szukałam te- 
=" go, którego miłuie dusza mola; 
szukałam go, alem go nie znalazła. + 

2. Tuz tedy wstanę, a obieżę miasto; 
po rynkach i po ulicach będę szukać 
tego, którego mułuie dusza moia; 
szukałam * go , alem go nie znalazła. 

* Pieśń. 5, 6. 

3. Natrańli mię stróżowie, którzy 
chodzili po mieście; i zpytałam : 
Widzieliżeście tego, którego miłuie 
dusza moia ? 

Il. 4. A gdym małuczko odeszła od 
nich, zarazem znalazła tego, które- 
go miłuie dusza moia. Uchwyciłam 
się go , a nie puszczę go, aż go wpro- 
Radze do AT maiki n go 
pokoiu rodzicielki moićy. ` 
Ill. 5. Poprzysięgam * was, córki 
ANE przez sarny i łanie 
polne, abyscie nie budziły ani prze- 
ry wały snu miłego moiego , dokądb, 
nie zechciał. *Pieśn.2,7. r.8,4. 
6. Któraż to jest , co * występuie z 


Rozpbriat 


uszczy iako stupy dyma, okurzona | 


ędąc myrrą i kadzidłem droższem 

nad wszelaki proszek aptekarski? 
Piaśn. 8,5. 

7, Ow, łoże Salomonowe, około 
którego stoi sześcdziesiąt mocarzów 
z OO Izraelskich, 

8. Wszyscy ci wzymaią miecz, bę- 
dąc wycwiczeni do bitwy ; każd 

z nic 


"> 


Rozd. 3. 4. 


Pieśń Salomonowa, 
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2 nich ma swóy miecz przy boku 


swym dla strachu nocnego. 

9. Pałac sobie Król non wysta- 
wił z drzewa Libańskiego. 

10. Słupy iego poczynił srebrne, a 
pokład iego złoty, podniebienie szar- 
łatne, a wewnątrz usłany iest miło- 
ścią córek leruzalemskich. 

11. Wynidźcie, córki Syońskie! a 
oglądaycie Króla Salomona w koro- 
nie, którą go ukoronowała matka 
iego w dzień zrękowin iego, i w 
dzień wesela serca iego. 


Iv. 


I. Chrystus zaleca zacność kościoła 
sweżo; wysławia iego wiarę i Owo» 
ce iey 1-14. II, Kościoł nznawaląc, 
co ma od Chrystusa, sobie go przy- 
tomnego mieć żąda 15. 16. 

O iakos ty * iękna, przyiaciołko 
~ moia! o iakoś ty piękna! Oczy 
twoie ** ia'.o oczy gołębice między 
kędzierzami twymi ; włosy *** twoie 
W trzoda kóż , które widać na gó- 
rze Galaad. *Piesn. 5, 3. r. 7, 1.6. 
KOP ASAE Sali O. 6,2, 

2. Zęby twoie iako stado owiec ie- 
dnakich, gdy wychodzą z kąpieli, 
z których kazda miewa po dwoygu, 
a Ee niemasz między nimi. 

3. Wargi twoie iako sznur karma- 
zynowy; A wymowa twoia wdzię- 
czna ; skronie twoje między kędzie- 
rzami twymi są iako sztuka iabłka 
granatowego. 

4. Szyia twoia iest iako wieża Da- 
widowa z obronami wystawiona, w 
którey tysiąc tarczy wisi, i wszystka 
broń mocarzów. 

5. Obie piersi * twoie iako dwoie 
bliźniąt sarnich , które się „pasą mię- 
dzy liliami ; Pieśń.7,3. 

6. Azby się okazał ten * dzień, a 
cienie przeminęly, wnidę na górę 
wd i na pagórek kadzidła. 

7. szystkaś ty iest piękna, przyia- 
ciołko moją! « zmazy * niemasz na 
tobie. *Efez.5,27. 

8. Póydziesz ze mną z Libanu, o 
oblubienico moją! ze mną z Libanu 
póydziesz, R poyrzysz z wierzchu 

ory Amana , z wierzchu gór r Sanir 
i Hermon, z iaskiń Iwich, i z gór 
lampartowych. 


RozDpziu int 


9. Uięłaś serce mole, siostro moia, 
oblubienico moia ! uięłaś serce moie, 
iednem okiem twoićm, i iednem łan- 
cuszkiem na szyi twoiey. 

10. O iakoz są ucieszne miłości twoje, 
siostro moia, oblubienico moia! O 
iako daleko zacnieysze miłości twoie, 
niż* wino, a wonność maści twoich 
nad wszystkie rzeczy wonne ! 

* Pieśn. 1, 2. 

11. Plastrem miodu opływaią wargi 
twoie, oblubienico moia! miód i 
mleko pod ięzykiem twoim, a won- 
ność szat twoich, iako wonność Li- 
banu. 

12. Ogrodem zamknionym iesteś sio- 
stro moia, oblubienico moia! żrzó- 
dio zamknione, zdróy zapieczęto- 
wany. 

13. Szczepki twoie są sadem iabłek 
granatowych z owocem wdzięcznym 
cyprysu i szpikanardu ; 

14. Szpikanardu, i szafranu, kas- 
syi, i cynamonu ze wszystkiemi drze- 
wy kadzidło przynosząceini; myr- 
ry, i aloesu ze wszystkiemi osobli- 
wemi rzeczami wonnemi. 

II. 15. O żrzódło ogrodne, zdroin 
wód żywych, które płyną z Libanu! 

16. Powstań wietrze północny, a 
przyidź wietrze z południa, przewiey 
ogród móy; niech płyną wonności 
iego, niech przyidzie miły móy do 
ogroda swego, a niech ie rozkoszne 
owoce swoie. 


RozDziśsŁ V. 


1. Chrystus przyczynę nierychłego 
wrócenia swego powiada oblubienicy.f. 
Il. Ona wyznawa, że dla wysiępków 
iéy odszedł od nićy obłubieniec 2. 
HÍ. Pokutuie 3-7. IV, o łaskę prosi 
8-17. 

Przyszedłem do ogrodu mego, sio- 
= stro moia, oblubienico moia! 
zbieram myrrę moię z rzeczami won- 
nemi moiemi; iem plastr móy z mio- 
dem moim, piię wino moie z xile- 
kiem moićm. Jedzcież, przyiaciele! 
piycie, a piycie dostatkiem, mili 
moj, ! 
LI. 2. [ać śpię; ale serce moie czuie; 
i słyszy głos miłego mego, kolaca- 
cego i mówiącego: Otwórz mi, * 
siostro moia, przyiacioiko maja, 04 
491- 
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4. Miły móy zciągnął rękę swoię 
dzinrą, a wnętrzności moie wzru- 
szyły się we mnie. 

5. I wstałam , abym otworzyła mi- 
temu memu, aoto, z ręku mych ka- 
pala myrra , a z palców moich myrra 
ciekaca na rękcieść zawory. 

6. Otworzyłam miłemn memu; ale 
mity móy iuż był odszedł i minął. 
Omdlałam była na głos AT szuka- 
łam go, * alem go nie znalazła; wo- 
łałam go , ale mi się nie ozwał. 

* Pieśń. 3, 1.2. 

7. Natraśii mię stróże, co chodzą 

po mieście; ubili mię, zranili mię, 
wzięli i płaszcz móy ze mnie siróżo- 
wie murów. 
IV. 8. Poprzysięgam was, córki le- 
ruzalemskie ! ieżlibyście znalazły mi- 
łego mego , abyście mu powiedziały, 
żem od miłości ząchorzała. 

9. Góż ma miły twóy nad inne miłe, 
o naypięknieysza między niewiasta- 
mi? co ma miłytwóy nad inne miłe, 
że nas tak poprzysięgasz ? 

10. Miły móy biały i rumiany, iza- 
cnieyszy nad innych dziesięć tysięcy. 

11. Glowa iego iako bryła szczere- 
go zlota; włosy iego kędzierzawe, 
czarne iako kruk ; 

12. Oczy iego * iako połębice nad 
strumieniami wody, iako umyte w 
mleku , stoiące w mierze swoity ; 

* Pieśn. i, 15. r. 4, 1. 

13. Policzki iego iako zagonki ziół 
wonnych, iako kwiatki wonnych 
rzeezy ; wargi iego iako lilie wypu- 
szczaiące myrrę ciekącą ; z 

14. Ręce iego iako pierścienie złote, 
osadzone drogim kamieniem, hya- 
cyntem ; brzuch iego iako glanc ko- 
ści słoniowey , safireim osadzoney ; 

15. Golenie iego iako słupy marmu- 
rowe, postawione na podstawkach 
złota wybornego; oblicze iego iako 
Liban, wyborne iako cedry ; 

16. Usta iego nader słodkie, a wszy- 
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stek iest pożądany. Takic iest miły 
'nóy, itaki przylaciel móy, o córki 
feruzalemskie ! 

17. Gdzież poszedł miły twóy, o 
anie między niewiastami ? 
Gdzie się obrócił miły twóy ? a szu- 
kać go będziemy z tobą. 


RozDziat VI. 


I. Kosciół o złączenia swoićm z 
Chrystusem innym powiada t. 2. IT. 
Chrystus też zaleca kościoła ozdobę 
duchowną 3-7. III I on ią za oblu= 
bienicę swoię przyżnawa 8-12. 

Mily móy wstąpił do ogroda swego 

między zagonki ziół wonnych, 
aby past w ogrodziech , i żeby zbie- 
rai lilie, 

2. lam iest miłego * mego, a miły 
móy iest móy, który pasie międz 
liliami. s *Pieśi.2,16. r.7,10, 
lH. 3, Pięknasty, przyiaciołko moia ! 
iako T'drsa, pięknaś; iako leruralem; 
ogromna, iako woysko uszykowane. 

1 Král. i4, 17. 

4. (Odwróć oczy twoie odemnie, 
gdyż mię one srogim czynią.) Wio- 
sy * twoie są iako stada kóz, które 
wychodzą z Galaad. *Piesń.4,1, 

5. Zęby twoie * są iako stado owiec, 
które wychodzą z kąpieli , z których 
kazda miewa po dwoygu, a niepło- 
dney niemasz. między nimi. *Piesń.4,2. 

6. Skronie twoie międzz * kędzie- 
rzami twymi są iako sztuka iabłka 
granatowego. *Pieśń.4,3. 

7. Aczkolwień iest sześćdziesiąt żon 
krółewskich , a ośmdziesiąt załóżnic, 
a panien bez liczby ; 
ILI. 8. Wszakże iednaż iest gołębica 
moia uprzeyma moia, iedynaczka 
u matki swoiey, bez zmazy u ro- 
dzicielki swoiey. Uyrzawszy ią cór- 
ki, błogosławioną ią nazwały ; także 
i żony królewskie i załóżnice, i 

chwaliły ią „ mówiąc p 

9. Krórażtoiest, * co się pokazuie 
iako zorza , piękna iako miesiąc, czy- 
sta iako słońce , ogromna iako woy- 
sko uszykowane z chorągwiami. 

* Pieśn. 3, 6. 

10, Zstąpiłam do ogroda orzecho- 
wego, abym oglądała owoce rostące 
w dolinach; abym obaczyła, ieżli 

kwi- 


m 


| 
| 
| 
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Pieśń Salomonowi 


Rozd. 7. 8. 715 


kwitną winne macice, a wypuszczaią-| 12. Rano wstaniemy do winnic, 


li pąkowie iabłonie granatowe. 

11. Niżem się dowiedziała, dusza 
moia wsadziła mię na wóz przedniey- 
szych z ludu mego. 

12. Nawróć się, nawrócć się, o Su- 
łamitko! nawróć się, nawróć się, 
niech na cię patrzymy. (Cóż widzicie 
na. Sulamitce? Widzimy, iakoby 
hufy woienne. 


RozDziawż VIL 

1. Ozdobę i zacność kościoła swego 
Chrystus PAn zaleca 4 9. Il. Ko- 
ścist uprzeymą chęć swą Chrystuso- 
wi oświadcza, i z nim bydź pragnie 
10 - 13% 

O iako piękne są mf * twoie w 
trzewikach, o córko książęca! 

Opasanie biódr twoich są iako zawie- 
szenia, ręką dobrego rzemieśnika 
urobione. Pieśń.4,7. 

2. Pępek twóy iako czasza okrągła, 
która nie iest bez napoin; brzuch 
twóy iest iako brog pszenicy osadzo- 
ny liliami. f ? y 

3. Obie piersi * twoie są iako dwoie 
bliźniąt młodych sarniąt, *Piesń.4,5. 

4, Szyia * twoia iako wieża z kości 
słoniowych; oczy twoie iako są- 
dzawki w Hesebon podle bramy Ba- 
trabin; nos twóy iako wieża na Liba- 
nie, ktora patrza ku Damaszkowi. 

* Pieśń. 4, 4, 
"5, Głowa twoia na. tobie jako Kar- 
mel, a włosy głowy twoićy iako szar- 
łat. Król widząc cię byłby iako przy- 
wiązany na gankach swoich. 

6. O iakożeś piękna, ijako wdzię- 
czna, o miłości przeroskoszna! 

7. Ten twóy wzrost podobny iest 
palnie, a piersi twoie gronom, 

8. Rzekłem: WWstąpię na palmę, 
dosięgę wierzchów ićy. Niechayże 
mi tedy będą piersi twoie iako grona 
winne, a wonność nozdrzy twoich 
iako iabłek wonnych; 

9. A usta twoie iako wino wyborne, 
ktąre na prost bardzo BU FIE i 
sprawnie, że mówią wargi śpiących. 
II. 10. lam iest eco "moe UER 
mnie iest żądza jego, *Pieśń2,16.r.6,2. 

11. Przyjdź, miły móy! wynidzie- 
my, na pole, a przenocuiciny we 
wsiach. 


y 


oglądamy, ieżli kwiinie winna ma- 
cica, ieżli się zawięzuią gronka, 
kwitnąli iabłka granatowe; tamci 
oświadczę miłości moie. 

13. Polne iabłuszka wydały won- 
ność swoię, a przede drzwiami na- 
szemi są wszystkie owoce wdzięczne 
nowe i stare, którem tobie, miły 
móy! zachowała. 


RozDzia£ VIII. 

1. Kościół wielce pragnie, bydź z 
Chrystusem 1-3. Ii. Przyiaciołek do 
bowinności upomina 4.7. III. O po- 
wołaniu Poganów pieczą ma 8-9. 
IV, Chrystus ią łaskawie naucza 10-13. 
V. Kościół rychłego powrócenia iego 
pragnie 14. 

C Jbyžes był iako bratem moim, po- 

~ żywaiąc piersi matki ainoiey! 
abym cię znalazszy na dworze, pocało- 
wała cię, a nie była wzgardzona. 

2, Prowadziłabym cię, i wprowa- 
dziła do domu matki * moiéy, gdzie- 
byś mię uczył; a iabymci dała pić 
wino przypiawne i moszcz z iabłek 
moich granstowych. *Pieśn,3,4. 

3. Lewica iego * pod głową moią, 
a prawicą swoią obłapia mię. 

* Pieśń. 2, 6, 
IL. 4. Poprzysięgam. * was, córki 
leruzalemskie! abyście nie budziły 
ani przerywały snu miłego mego, 
dokąd nie zechce. *Pieśń.3,5. 

5. Któraż to iest, co występnie z 
puszczy, podparszy się milego swe- 
go? Pod iabłonią wzbudziłam cię; 
tam cię poczęła matka twoia, tam 
cię poczęła rodzicielka twoia. 

6. Przyłoż mię iako pieczęć na serce 
swoie, iako sygnet do ramienia swe- 
go; albowiem miłość mocna iest iako 
smierć, twarda iako grob zawistna 
miłość; węgle ićy iako węgle ogniste 
tiako płomień gwałtowny. 

7. Wody wieikie nie moglyby za- 
gasić tey miłości, ani rzeki zatopić; 
chocby kto wszystkę maiętność domu 
swego dał za takową miłość, byłby 
pewnie wzgardzouy, | ' 

HI. 8. Mamy siostrę maiuczką, któ- 
ra ieszcze nienia piersi. Cóż uczy- 
niimy z siostrą naszą w dzień, którego 
o niey mowa będzie? Sh 

. le- 
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"9. leźliże iest murem, zbuduymyż 
na niéy pałac śrebrny; a ieżli iest 
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Rozd. 8 
12. Ale winnica * moia, którą mam 
iest przedemną. Mićy sobie tysiąc 


drzwiami, oprawmyż ią deszczkami |śrebrników, Salomonie: a dwieście 


cedrowemi, 
IV. 10. Iamci iest mur, a piersi moie, 
iako wieże. W ten czas byłam przed 
oczyma iego, iako ta, która znay- 
duie pokoy. 


ci, którzy strzegą owocu iey. *Iz,5,1. 
13. O ty, która mieszkasz w ogro- 
dach! przyiaciele słuchaią głosu twe- 
0; JA mi się! 


. 14. Pospiesz się, miły móy! a 


11. Winnicę miał Salomon w Baal- |bądź podobnym sarnie, albo młode- 


hamon, którą winnicę naiął stróżom, 
aby kazdy przynosił za owoc ićy ty- 
siąc śrebrników. 


mu ielonkowi na górach ziół won- 
nych. 


Czwarta Cześć 


Biblii Swietćy, 


W którey się zamykaią 


Prorocy'$Swię ci. 


1. Izaiasz . 3 ma Rozd. 66. 
2. leremiasz . : 7 GHEGYŁ 

"Treny Ieremiaszowe . r sh 
3. Ezechyel . ś 0 . 48. 
4. Dai è a 12, 
5. Ozeasz . . s z wad 
6. lóel  . z k 3. 
7. AMOS « A f 5 A 9. 
8.Abdyasz + . . . L 


9. lonasz. 


10. Micheasz . . ea 
11. Nahum * > A 3 sh 
12. Abakuk  . 5 n 4. 
13. Sofoniasz . 3 . 3. 
14. Aggieusz :. ° 5 - pł 
15. Zachariasz . è é 4 


. Malachyasz. «1 e 4. 


Proroctwo 
Roznziztk I 
I. Czas prorokowania Izaiasza. JL. 
Pod świadectwem nieba i ziemi ro- 
zmaite grzechy ludskie strofuie 2-15. 
11l. do pokuty upomina, łaskę Bożą 
opowiadaiąc 16 - 19. IV. karaniem 
niepokutuiącym grozi 20 = 1. 
idzenie Izajasza, synaAmo- 
sowego, które widział nad 
ludą i nad leruzalem za 
dniOzeasza,loatama,Acha- 
en, i Ezechiasza, Królów ludskich. 
11. 2. Słuchaycie *niebiora, a ty zie- 


mio przyimi w uszy swe! Albowiem | 


Izaiaszowe. 


PAN mówi:  Synym wychowńł i wy- 
wyższył; ale oni odstąpili ode mnie. 
* 5 Moy. 32, 1. 

3. Zna wół gospodarza swego, i osieł 
żłob Pana swego; ale Izrael mię nie 
zna, lud móy nie zrozumiewa. 

4. Biada narodowi grzesznemu, ludo- 
wi obciążonemu nieprawością, nasie- 
niu złośliwych, synom skażonym! 
Opuścili PANA, do gniewu pobudzili 
świętego Izraelskiego, odwrócili”się 
nazad. 

5. Przeczżestćm więcćy przyczynia- 
cie przestępstwa, im więcey was biią? 
> Wszy- 
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Wszystka głowa chora, i wszystko| 7. Uczcie się dobrze czynić ; szn- 


serce mdłe. 

6. Dd stopy nogi aż do wierzchn glo- 
wy niemasz na nim nic całego ; rana: 
siność, irszy zagnileniesą wyciśnione, 
ani zawiązane, ani oleykiem odmięk- 
czone. 

7.Ziemia wasza * zpustoszona, miasta 
wasze popaloneogruem. Ziemię waszę 
cudzoziemcy przed wami pożyrają i 
pustoszą, iako zwykli cudzoziemcy. 

«l2.5,5, 5 Słow, 28, 51.52. 

8. I została córka Syońska tako chło- 
dnik na winnicy, iako budka w ogro- 
dzie ogorczanym, i iako miasto zbu- 
rzone. 

9. By nam był PAN zastępów niezo- 
stawił * trochy ostatków, bylibyśmy 
iako Sodoma, stalibyśmy się byli Go- 
morze ** podobnymi. Tren.3,12. 

Rzym.9,29. ** t Moy 19, 24. 

10. Śłuchaycie słowa PAńskiego, 
Książęta Sodomskie! przyimuycie w 
uszy zakon Boga naszego, ludzie Go- 
morscy! 

11. Cóż mi po mnóstwie ofiar * wa- 
szych? mówi PAN. Tużem syty cało- 
palenia baranów, iłoiutlustego bydła, 
a krwi cielców, i baranków, i kozłów 
nie pragnę. *Przyp.1%,8.6:21,07 

Ixai.66,3. Ier.6,20. Amos.5,?1.22. 


*Tzaia sz. 


27.1 przed nie. 
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kaycie sądu, podzwignivcie uciśnie- 
nego, sąd czyńcie sierocie, uymuy= 
cie się o krzywdę wdowy. 

18. Przyidźcież terar, a rozpieray- 
my się z sobą, mówi PAN: hoćby 
były grzechy wasze iako szarłat, ia- 
ko śn'eg zbieleią; chocby były cze- 
rwone tako karmazyn, iako wełna 
białe będą. 

19. Będziecieli powolni, a posłu- 
chacie mię , dobr ziemi pożywać bę- 
dziecie, 
IV. 20, Lecz ieżli nie będziecie po- 
słusznymi , ale odpornymi, od mie- 
cza pożarci będziecie ; bo usta PAL- 
skie mówiły. 

21. lakoc się stało nierzadnicą to 
miasto wierne, pełne sądu?  Spra- 
wiedliwość mieszkała w nim; lecz 
teraz mężobaycy. 

22, Srebro twvie obróciło się w zu- 
zel; wino t1woie poimięszało się z 
wodą, 

23. Książęta twoie są uporne, i to- 
warzysze złodzieiów ; każdy z nich 
miłnie * dary, a idą za nadgrodą ; sie- 
rocie nie czynią ** sprawiedliwości, 
a sprawa wdowy nie przychodzi 

*Moy.23, % sMoy,16,19. 
xx Jer.5,28. Zach. 7, 10. 


12. Gdy przychodzicie, abyście się| 24. Przetoż mówi PAN , PAn zastę- 
okazowali przed twarzą moig, któż| pów możny Izraelski: Oto, ucieszę 
tego ządał * z rąk waszych, abyściejsię nad nieprzyiacioły moimi, a po- 


depiali sieni moje? 


13. Nie ofiarnycież więcey ofiary da-| 25. 


mszczę się nad przeciwnikami swymi. 
obrócę rękę moię na cię, a 


remnćy. Kadzenie iest mi obrzydlo- | wypalę az do czysta zużelicę twoię, i 


ścią; nowiu miesiąca i sabbatu, 
zwoływacie zgromadzenia, nie mo- 


gdy | odpędzę wszystkę cenę twoię. 


26. A przywrócę sędzie twoie, ia- 


E£ zcierpieć , (bo nieprawością iest); ko przedtym byli, i rayce twoie , ia- 


ani dnia zapowiedzianego. 


ko na początku. Potyin cię nazywać 


14. Nowych miesiąców waszych, i| będą miastem sprawiedliwości , mia- 


uroczystych świąt waszych nienawi- 
zi duszą moia; stały mi się cięża- 
rem ; Upracowałem się nosząc ie. 

15. Przetoż gdy wyciągniecie ręce * 
wasze, skryię oczy moie przed wa- 
mi; a gdy rozmnożycie modlitwę, 
nie śbodrt AA ręce waszą krwi 

są pełne. rzy p.1,28, ler.14,12, 
i PMich. 3, 4. Real. 5973; i 
III. 16. Omyicie się , czystymi bądż- 
cie, odeyimicie złość uczynków wa- 
szych od oczu moich; przestańcie * 
źle czynic. *Ps.34, 15. 1Pictr.3,11. 


stem wiernćm. 

27. Syon w sądzie odkupione będzie, 
a ci, co się do niego nawrócą, w 
sprawiedliwości. 

28. Ale przewrótnicy i grzesznicy 
wespoł * ztarci będą, a ci, co opuści- 
JiPANA, zniszczeią. *[ob.31,3. 
Ps. t,6. Ps.5,6. Ps. 73, 27. Ps. 92,10, 

Ps. 104, 35. 

29. Albowiem zawstydzeni będzie- 
cie dla gaiów , którycheście poządń- 
li, ipoliańbieni dla ogrodów, Któ- 
reście sobie obrali. 

30. Gdy 
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30. Gdy się staniecie iako dąb, z 
którego liście opadło, a iako ogród, 
w którym wody niemasz. 

31. T będzie mocarz iako zgrzebi, a 
ten, który go uczynił, iako iskra; 
izapali się oboie pospołu , a nie bę- 
dzie , ktoby zagasił. 


RozDziak II. 

1. Powołanie Poganów 1-5. I 
Odrzucenie Zydów 6-9. III. Karanie 
Boże przeciwko nim 10-22. 

Głowo, które widział Jzaiasz, syn 
^! Amosów, nad Judą i leruzalem. 

2. I stanie się w ostateczne dni, że 
będzie przygotowana * góra domu 


PAńskiego na wierzchu gór, i wy- 


wyższy się nad pagórki, a zbieżą się 
do nicy PET narodowie. 
ł * Mich. 4, 1. 

3, I póydzie wiele ludzi, mówiąc; 
Pódźcie a wstąpmy na górę PAńską, 
do domu Boga lakubowego , a będzie 
nas uczył dro swoich , i będziemy 
chodzili ścieszkami jego albowiem 
z Syonu wynidzie zakon, a słowo 
PAńskie z Ieruzalemn, 

4. I będzie sądził między narody, a 
będzie karał wiele ludzi. I przekuią 
miecze swe na lemiesze, a włocznie 
swe nA sierpy; nie podniesie naród 

zeciw narodowi miecza, ani się 
ba: ćwiczyć do bitwy. 


5. Domie lakubów: pódźcie, a 
chodźmy w światłości PAńskićy. 
IL. 6. Ależ ty opuścił lud swóy dom 


lakubów ! gdyz są pełni obrzydli- 
wości narodów wschodnich, i są 
wieszczkami iako Filistynowie, 2 w 
synach cudzych się kochali. 

7. I napełniona iest ziemia ich śre- 
brem i złotem , a końca niemasz ska- 
rbon ich. 

8. Napełniona iest ziemia ich końmi, 
a końca niemasz wozom ich. Napeł- 
niona téż iest ziemia ich bałwany; ro- 
bocie rąk swoich kłaniaią się, które 
poczyniły palce ich. 

9. I kłania się pospolity człowiek, 
a umiza się i zacny mąz; przetoz nie 
odpuszczay im. 

UI. 10. Wnidź w skałę, skryy się w 
prochu przed strachem PAńskim , i 
przed chwałą maiestatu iego, 
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a przepuszczeniem 


Rozd. 2. 3, 


„11. Oczy wyniosie * człowiecze zní- 
zone będą, a wysokość ludzka na- 
chylona będzie ; ale sam PAN wywy- 
zszony będzie dnia onego. *lzai.5,15. 

12. Albowiem dzień PANA zastę- 
pów przyidzie na wszelkiego pyszne; 
go i wyniosłego, i na kazdego wy- 
wyższonego , ze będzie poniżony, 

13. I na wszystkie cedry „Libańskie 
wysokie a podniosłe , i na wszystkie 
dęby Basańskie ; 

14. I na wszystkie góry wysokie, i 
na wszystkie pagórki wyniosłe ; 

15. I na każdą wieżę wysoka, i na 
kazdy mur obronny ; 

16. I na wszystkie okręty morskie, 
i na wszystkie malowania roskeszne, 

17, I będzie nachylona wyniosłość 
człowiecza, a wywyższenie lndzkie 
zniżone będzie ; ale sam * PAN wy- 
wyższony będzie dnia onego. *Iz,3,16, 

18. Lecz bałwany ich do szczętu po- 
kruszone będą. 

19. Tedywnidą do * iaskiń skalnych, 
i do iam podziemnych przed trae hala 
PAńskim. i przed chwałą maiestatu 
iego, gdy powstanie, aby ziemię 
potarł. *OQz.10,8, Luk.23,30. 

Obiaw. 6, 16. r. 9, 6. ' 

20. Dnia onego wrzuci «człowiek 
bałwany swe srebrne i bałwany swe 
złote, których mu naczyniono, aby 
się im kłaniał, w dziury kretów i nid- 
toperzów. 

21. I wnidzie w rozpadliny skalne, 
i na wierzchołki opok przed strachem 
PAńskim , i rza) cliwałą maiestatu 
iego, gdy powstanie, aby potarł 
ziemię, 

22, Przestańcież ufać w człowieku, 
którego dech iest w nozdrzaci iego 5 
bo za cóż on ma bydź poczytany ? 


Rozoziat IL 


I. Grozi ódięciem rządów dobrych, 
złych 1-40. II. 
Opowiada karanie za grzechy przeło- 
żonych złych 1l-i5, Sliofuie pychę 
białogłowską 16-26. 


Albowiem oto panuiący PAN zastę- 


pów odeymie od leruzalemu i od 
ludy laskę, i podporę, wszelaką 
podporę chleba, i wszelaką podporę 


2. Mo- 


wody. 


| 


| 


m 


MMM 
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2. Mocarza i męża walecznego, i 
Sędziego, i Proroka, i mędrca, * i 
starca ; *[z.29,14. 

3. Rotmistrza nad piąciądziesiąt, a 
męża powaznego , iraycę , i mądre- 

o rzemieśnika ,  krasonowcę. 

4. I dam im dzieci * za Książęta; 
dzieci mówię panować będą nad 
nimi. *Kazn.10,16. 

5. I będzie uciskał między ludem 
ieden drugiego, bliźni blizniego swe- 
go ; powstanie dziecię przeciwko sta- 


 rcow: , a podły przeciwko zacnemu. 


6. A gdy się uchwyci kazdy brata 
swego Z domu oyca swego, i rzecze: 
Masz odzienie, bądźze Ksiązęciem 
naszym, a upadek ten zatrzymay 
ręką kj f 

7, Tedy on poc dnia onego, 
mówiąc: Nie będę zawięzował tych 
ran; albowiem w domu moim nie- 
masz chleba, ani odzienia; nie sta- 
nowcież mię Ksiązęciem nad ludem. 

8. Bo leruzalem upada; a Iuda się 
wali dla tego, że ięzyk ich, i spra- 
wy ich są przeciwko PAnu pobudza- 
iąc do gniewu oczy maiestatu iego. 

9. Postawa oblicza ich swiadczy 
Boo nim; grzech swóy, ia- 

* Sodomczycy, opowiadaią, A 
nie taią go. Biada duszy ich! albo- 
wiem sami na się złe przywodzą. 

* 1 Moy. 13,13. r. 18, 21. r. 19, 4. 

10. Powiedzcie sprawiedliwemu, że 
mu dobrze będzie; bo owocu uczyn- 

ów swoich pozywać będzie, 

II, 11. Ale biada niepobożnemau! 
źle mu będzie; albowiem odpłata rąk 
iego dana mu będzie. 

12 Książęta ludu mego są dziecmi, 
a niewiasty panuią nad nim. O lu- 
du móy ! ci, którzy cię wodzą, zwo- 
en cię, a drogę ścieżek twoich ukry- 
waią. 

13. Powstał PAN, 
aby sądził lud, 

14. PAN przyjdzie na sąd przeciwko 
starszym ludu syyepo, i przeciwko 
Ksiązętóm ich, a rzecze: Wyście 
spustoszyli Winnicę moię, zdzierstwo 
z ubogiego iest w domach waszych. 

15, Frzeczze trzecie lud máy, a obli- 
cza nbogich biiecie? mówi PAN, 
PAN zastępów. 

LI. 16. i rzekł PAN: Iż się wyno- 


aby sądził ; stoi, 


izaiasz. 
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szą córki Syońskie, a chodzą szyie 
wyciągnąwszy, i mrugaiąc oczyma 
przechodzą się , a drobno postępuiąc 
nogami swemi szelest czynią ; 

14, Przetoż obłysi PAN wierzch gło- 
wy córek Syońskich, a PAN sromotę 
ich obnazy. ś 

18. Dnia onego odeymie PAN ochę- 
dostwo podwiązek, także czepce i za- 
wieszenia, 

19. Pizmowe iablka, i manelle, i 
zatyczki, 

20. Bieretki, i zapony, i bindy, i 
przedniczki , i nausznice, b 

21. Pierścionki , i naczelniki, 

Ry Odmienne SzAlLy , i płaszczyki, i 
podwiki., i wacki, 

23. Zwierciadła, i rantuszki, i 
tkanki, i letniki. 

24. I będzie iniasto wonnych rzeczy 
smród, a miasto pasa rozpasanie, a 
miasto utrefionych wlosów łysina, a 
miasto szerokićy szaty opasanie wo- 
rem, a miasto piękności ogorzelina. 

25. Mężowie twoi od miecza upa- 
dną , a mocarze twoi w bitwie. 

26. I zasmucą się, a płakać będą 
bramy iego, a spustoszony na ziemi 
siedzieć będzie. 


Iv. 


1. Nawrócenie z Babilonii ostatków 
ladu 1. 2. II. Rozmaite dobrodziey- 
stwa Boże ku nim 3-6, y 

w on dzień uchwycą się siedm nie- 

wiast męża iednego, mówiąc; 
Chleb swóy ieść będziemy, i odzie- 
niem swćm przyodziewać się będzie- 
my ; tylko niech nas zowią od imie- 
nia twego, a odeymiy polańbienie 
nasze. 

2. W on dzień latorośl PAńska ža- 
cna i sławna będzie, a ówoc ziemi 


RozDziai 


j buyny i pozorny tym , którzy zacho- 


wani będą z Izraela. 
IL. 3. I stanie się, że kto zostanie na 
Syonie , i który zostawiony będzie w 
Ieruzalemie, świętym słynąć będzie, 
każdy, który iest napisany do žy- 
wota w leruzalemie. 

4. Gdy omyie PAN plugastwo córek 
Syońskich, a krew Jeruzalemską 
opłocze z niego w duchu sądu, i w 
duchu zapalemia. a 


scem góry Byońskiey , i nad każdém 
zgromadzeniem icy obłok * we dnie, 
a dymi iasność pałaiącego ognia w 
nocy: bo nad wszystką sławą będzie 
ochrana. *2Moy.13,24. 

6. A będzie namiotem na zasłonę we 
dnie od gorąca, a naucieczkę i ukry- 
cie oraa dżdżem i powodzią. 


Rozpziat V. 


1. W przykładzie winnicy dobro- 
dzieystwa Izraelczykom pokazane 1.0. 
I. Teh nmiewdzięczność 3. 4, IIB i 
karanie opisuie 5-30. +% 
graśpiewam teraz miłemu memu pio- 

snkę miłego mego o * winnicy 
iego. Winnicę ma miły móy na pa- 
górku urodzaynym ; *fer.2,71. 
"Matt. 21, 33. Mark. 12,1. Luk. 20, 9. 

2. Którą ogrodził, i wybrał z niey 

kamienie, a nasadził ią macicami wy- 
bornemi, i zbudował wieżę w po- 
śrzodku nićy , także i prasę postawił 
w nity, a czekał, aby wydała grona; 
ale ona zrodziła płonne wino. 
Il. 3. A tak, obywatele leruzalemscy 
i mężowie ludscy! proszę, rozsą- 
dźcie teraz między mną i między win- 
nicą moią. 

4. Coż dalćy czynić było winnicy 
moicy, czegobym iey nie uczynił? 
Gdym czekał, aby wydała gfona, 
czemuż zrodziła płonne wino p 
III. 5. A przetoż oznaymię wam , CO 
IA uczynię winnicy molóy : Rozbiorę 
płot ivy, a będzie spustoszona ; TO- 
zwalę ogrodzenie iey, a będzie po- 
deptana. 

6. I uczynią ią pustą; nie będzie 
obrzezywana, ani okopywana, ale 
poroście ostem i cierniem ; oblokom 
też przykażę, aby na nię więcey 
dżdżu nie spuszczały. 

7. Winnica zaiste PANA zastępów 
iest dom Izraelski, a mąż Iudski 
szczepieniem iego roskosznym. Ocze- 
kiwał sądu, a oto, uciśnienie; ocze- 
kawał sprawiedliwości, a oto, krzyk. 
8. Biada wam którzy przyłączacie 
doin * do domu , a rolą do roli przy- 
czyniacie , tak że mieysca innym nie 
stawa, iakobyście tylko sami mie- 
Szkać mieli na ziemi ! *Mich.2,2. 
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moie: Zaiste wiele domów spusto- 
szele , a wielkie i piękne domy będą 
bez obywatela. 

10. Do tego dziesięć staian winnicy 
przyniosą iednę barele wina, aieden 
chomer nasienia , wyda efa. 

11. Biada tym, którzy rano wsta- 
waiąc chodzą za * piiaństwem, a 
trwaią na nim do wieczora, aż ie 
wino rozpali ! *Przyp. 23, 29, 30. 

12. Acytra, i lutnia, bęben, ipi- 
szczałka , i wino bywa na biesiadach 
ich; alena sprawy PAńskie nie patrzą, 
a na uczynki rąk iego nie oglądaią się: 

13. Przetoż w niewolą póydzie lud 
móy, iż niema umieiętności; a za- 
cni iego będą głodnymi, i pospól- 
stwo iego wyschnie od pragnienia. 

14. Dla tego rozszerzyło piekło gar- 
dlo swoie, a rozdarło nad miarę pa- 
szczekę swoię, i zstąpią do niego szla- 
chta, i pospólstwo iego , i zgiełk je- 
go, ici, którzy się weselą w nim. 

15. A tak będzie nachylony * czło- 
wiek, a zacny mąż ponizony będzie, 
ioczy wyniosłych zniżone będą. 

Izai. 2, 11. 17. 

16. Ale PAN zastępów wywyższony 
będzie w sądzie, a bóg święty ukaże 
się świętym w sprawiedliwości. 

17. I będą się paść baranki wedlug 
zwyczaju swego, a przychodniowie 
pustyń bogaczów pożywać będą. 

18. Biada tym, którzy ciągną nie- 
prawość powrozami marności; a 
grzech iako powrozem wozowym ! 

19. Którzy mówią: Niech się po- 
śpieszy, a niechay nie oinieszkiwa 
sprawa iego, abyśmy ią widzieli; 
niech się "ię i przyidzie rada u 
świętego zraelskiego > żebyśmy się 
dowiedzieli. 

20. Biada tym , którzy nazywaią złe 
dobrém a dobre złóm ; którzy pokła= 
daią ciemność za światłość, a świa= 
tłość za ciemność ; którzy pokładaią 
gorzkość za słodkość, a słodkośc za 
gorzkość ! u | 

21. Biada tym , którzy się sobie zda- 
dzą * bydź mądrym. , a sami u siebie 
rostropnymi! *Przyp.3,7. 

Rzym. 12, 16. 17. 

22, Biada tym, którzy są mocni na 

picie 


Rozd. 5. 
9. PAN zasiępów rzekł w uszy 
| 


| 
|| 
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zj wina, a mężom dużym ku na- 
ewaniu napolu mocnego ! 

23. Którzy usprawiedliwiaią nie- 
zbożnego * za podarki, a a 
dłiwość sprawiedliwych odeymuią 
od'nich ! *Przyp.17,15. 

24. Przetoż , iako płomień ogniowy 
pozyra paździerze, i iako plomien 
płewy trawi, tak korzeń ich będzie 
iako zgnilizna, a kwiat ich iako proch 
ku górze póydzie; albowiem odrzu- 
cili zakon Pana zasiępów , a wyro- 
kiem świętego Izraelskiego pogar- 
dzili ; x 

25» Dla tego się zapaliła popędli- 
wość PAńska przeciw ludowi swemu, 
a wyciągnąwszy nań rękę swą porazil 
go? tak ze się zatrząsnęły gory, i 

viy tropy ich iakó gnóy po ulicach. 
W iém iednak wszystkiem nieodwró- 
ciła się * zapalczywość iego; ale ie- 
szcze ręka iego iest wyciągniona. 

x [zai. 9, 11. 16.21. 

26. Bo podniesie chorągiew do na- 
rodu dalekiego, a zaświsnie nań od 
kończyn ziemi, a oto, rychło i prę- 
tko przyidzie. 

77. Zadnego spracowanego i upa- 
daiącego nie będzie między nimi; nie 

ędzie drzemiącego ani śpiącego , ani 
się rozepnie pas na biodrach iego, ani 
się rozerwie rzemyk u trzewików 
iego. 

28. Strzały iego ostre, i wszystkie 
łuki iego naciągnione; kopyta ko- 
ni jego iako krzemień poczytane bę- 
dą, a koła iego iako burza. 

29. Ryk iego iako Iwi; będzie ry- 
Czał iako szczenięta lwie; będzie 
zgrzytał, i porwie łup, i uciecze z 
nim , a nie będzie , ktoby go wydarł. 
„30. I zaszumi nad nim dnia onego 
iako szum morski. Tedy poyrzemy 
na ziemię, a oto, ciemność i ucisk ; 
bo i światło zacimi się przy wytrace- 
niu lego, 


Rozpograk VI. 

1. Widzenie ma Prorok 1-4. 11. 
Strach go 2deymuje 5-7, III. Bóg go 
do ludu swego posyła 8-13. 

Roku, którego umarł Król Uzyasz, 
~ widziałem t ANA » siedzącego na 

ttolicy wysokiey i wyniosiéy, a po- 
ołek iego napeiniał kościoł. 


lzaiasz. 


Rozd. 6, 7. ZAL 


J, Serafinowie stali nad nim , sześć 
skrzydeł miał kazdy z nich; dwiema 
AE twarz swoę, a dwiema 
brzykrywał nogi swoie, a dwiema 
atał. 

3. I wołał ieden do drugiego, mó- 
wiąc: Swięty, * Święty, Święty, 
PAN zastępów ; pelna iest wszysika 
ziemia chwały iego. *Obiaw.4,8. 
4. I poruszyły się podwoie u drzwi 

od głosu wołaiącego, a dom pełny 
był dymu. 
II. 5. I rzekłem: Biada mnie! iużem 
zginął > przeto żem człowiek spluga» 
wionych warg, a mieszkam w po- 
śrzod ludu, a" ma splugawio= 
ne wargi, a iż Króla, PANA za- 
stępów, widziały oczy moie. 

6. I przyleciał do mnie ieden z Sera- 
finów , maiąc w ręce swćy wągl ro- 
zpalony, który kleszczykami wziął 
z ołtarza ; 

7. Idotknął się ust moich , a rzek! 
Oto 'się dotknął ten wągl warg 
twoich , a odeydzie nieprawość two- 
ia , a grzech twóy zgładzony będzie. 
IHE. 8. Potymem słyszał głos PANA 
mówiącego: Kogaz poślę? a kto nam 
póydzie? Tedym rzekł: Otom ia, 
pośli mię, 

9. A on rzek}: Idź, a powiedz lndo= 
wi temu: Słuchaycie * siuchaląc, a 
nie rozumiycie, a widząc REG U 
a nie poznawaycie. *Mark.4,12% 

Luk. 8,10. lan. 12,40. Dzie. 28, 26. 

Rzym. 11,8. 

10. Zatwardź serce ludu tego, a 
uszy iego obciąż , i oczy iego zawrzy, 
aby nie widział oczyma swemi, a 
uszyma swemi nie słyszał , i sercem 
swem nie zrozumiał, a nie nawrócił 
się , i nie był uzdrowion. 

11. A gdym rzeki: Dokądze PAnie? 
A on rzekł: Dokąd nie spustoszeią 
iniasta, tak aby nie było obywatela: 
idomy, aby nie było w nich czlowie= 
ka, a ziemia do szczęlu nie spusto- 
szeie ; 

12. Dokąd PAN daleko nie zapędzi 
wszelkiego człowieka, a nie bdzie 
doskonałe spustoszenie w pośrzod 
ziemi ; 

13. Dokąd ieszcze na nię dziesiąta 
zguba nie przyidzie, a dopiero ska- 
zona będzie. A wszakże iako one dę- 

za by, 


Rozd. 6. 7. 
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NN m] mm 
by, które są przy bramie Zallechet *| Boga twego, bądź na dole nisko, 


podporą, tak nasienie święte iest pod- 
porą i¢y- *1 Śron.26,16. 
RozDziai. VIL 


I. Oblężenie Tetuzałemu 1.4, M. 
Obietnica o wyzwolenin iego 3-9 
iL, Niedowiarstiwo Achazowe 10-13. 
IV. O Chrystusie PANU 14-15. Yai 
o spustoszeniu ziemi ludskiéy 16-25 

slalo się za dni Achaza, * syna loa- 

tamowego , syna Uzyasza, Króla 
ludskiego, że przyciągnął Rasyn, 
Król Syryyski, i Hacejasz, syn Ro- 


bądź wysoko wzgórę. 
12. Tody odpowiedział Achaz: Nie 
będę ządał, ani będę kusi? PANA. 
13. A Prorok rzeki: sinchay teraz 
domie Dawidów! Małoż się wan 
zda, uprzykrzać się ludziom , że się 
uprzykrzacie i Boga moienu ? 
IV. 14. Przetoż wam sam PAN znak 
da. Olo, Panna * pocznie i poro- 
dzi Syna, a nazowie imię iego Imn- 
manuel. *Matt. 1,93. Luk.1,31. 
15. Masło i miód ieść będzie, azby 
umiał odrzucać złe, a obierać dobre. 


meliasza, Króla Izraełskiego, pod; V, 16. Owszem, pierwey niż będzie 


leruzalem , aby walczył przeciw nie- 
mu; ale go nie mogł'dobyc. fe 
2, I oznaymiono dómowi Dawido- 


umiało to dziecię odrzucać złe i obie- 
U . , 

rac dobre , ziemia, którą się ty brzy- 

dzisz, opuszczona będzie od dwu 


wemu ; mówiąc: Zmówiła się Syrya | Królów swoich, 


z Efraiinem. Tedy się poruszyło serce 
iego, i serce ludu iego, iako się poru- 
szaią drzewa leśne od wiatru. 

li. 3. Tedy rzekł PAŃ do Izaiasza: 
Wynidź teraz przeciw Achazowi, ty, 
i Sear lasub, syn twóy, na koniec 
rur sadzawki wyższty, na drogę pola 
farbierzowego ; 

4. A powiedz mu; Patrz, abyś się 
nie frasował; nie upy się, a serce 
twoie niechay się nie lęka tych dwu 
ostatków głowień kurzących się, to 
iest, zapalczywości gniewu Rasyua z 
Syryyczykami, i syna Romeliaszo- 
wego; 

5. Przeto, że calą radę uradzili prze- 
ciw tobie Syryyczyk, Efraim, i syn 
Bomeliaszów , mówiąc: 8 

6. Ciągniymy przeciwko ziemi ľud- 
skiey, a ulrapmyią leżą, i oderwi- 
my ią do siebie, a postanowmy Króla 
w pośrzod nicy , syna Tabcalowego, 

7. Tak mówi PAN Panuiący: Nie 
stanie się , i nie będzie to. 

8. Albowiem głowa Syryi iest Da- 
maszek, a głową Damasku Rasyn; 
apo sześcidziesiąt i piąci lat będzie 
potarty Efraim , tak iż więcey ludem 
nie będzie. 

9. Między tym głową Efraimową 
bedzia Samarya, a glową Sainaryi, 
syn Romeliaszów ; iezli nie uwierzy- 
cie, pewnie się nie ostoicie. | 
III. 10. Nad to ieszcze rzekł PAN do 
Achaza , mówiąc; 

11. Zaday sobie znaku od PANA, 


17. Ale na cię PAN przywiedzie i 
na lud twóy, i na dom oyca twego, 
dni, iakich nie było ode dnia, któ- 
rego odsiąpił Efraim * od ludy, a 
to przez Króla Assyryyskiego. 

n 1Król, 12, 16. 

18. Albowiem stanie się dnia onego, 
że zaświsnie PAn na muchy , które są 
ną koncu rzek Egipskich, i na pszczo- 
ły , które są w ziemi Assyryyskiey. 

19. I przyjdą a usiędą wszystkie w 
E Ek pustych, i w rozpadlinach 
skalnych, i na wsz stkich chrości- 


nach , i na wszystkich drzewach uro- 


dza pageh ; 

20. Dnia onego ogoli PAN brzytwą 
naiętą przez te, ktorzy są za rzeką, 
to iest (przez Króla Assyryyskiego) 
planes 1 włosy na nogach, także i 

rodę wszcząt ogoli. 

21. I stanie się dnia onego, że le- 
dwie człowiek żywo krówkę, albo 
dwie owce zachowa. 

22. A wszakże dla obfitości mleka, 
którego nadoi, będzie iadł masło; 
masło zaiste i miód będzie iadt, kto- 
kolwiek pozostanie w ziemi. 

23. Stanie się też onegoż dnia, iż 
kazde mieysce, gdzie było tysiąc 
winnych macic za tysiąc śrebrników; 
ostem i cierniem poroście, 

24. Tedy z strzałamii z łukiean tam 
chodzić będą; bo ostem i cierniem 
zaroście wszystka ziemia. 

25. Na wsżystkie też gory, które 
motyką kopane bydi mogą, nie przy 

e 


oz A ARZZĄ ER PRZRAY O. 
— 


Rozd. 7. 8. lza 


EETA 1 | 


Bazd. 8. 9. 


dzie sirach ostu i ciernia; ale będą| mi przestroga, żebym nie chodził 
na pastwisko wołom, i na podepta-| drogą ludu tego, mówiąc: 


nie owcom, s 


l 
Rozpzia I, VIII. 


T. Karanie opowiada pewnóm Kró- 
lestwom 4-10. Il. W Bogu dufać 


R. Nie mówcie: Zyrzysieżenie. 
Kiedykolwiek ten lud mówi: Zpizy- 
sięzenie , nie strachaycie sią iako oni, 
ani się lękaycie. 

13. PANA zastępów samego po- 


11-15. III. i onego się we wszystkich |Świącaycie; a on niech będzie bo- 


rzecząch radzić każe 19:92. 

J rzekł PAN do mnie: Weżmi so- 
* bie księgi wielkie, a napisz na| 
nich pismem czlowieczem : Pośpiesz 
się dą łupu , pokwap się do korżyści. | 

2. Tedym wziął sobie za swiadki 
wierne Us Kapłana, i Zacha- 
ryasza, syna ieberechy Aszowego. 

3. Wtymem przystąpił do Frara- 
kini, która począwszy poradziła 
syna. I rzekł Pan da mnie: Pe 
imię iego: Pospiesz się do łupu, po- 
kwap się do korzyści. 

4, Albowiem niżeli będzie umiało! 
to dziecię wałaż: Qycze móy i ma-| 
tko moia, lud Króla Assyryyskiego| 
pobierze bogactwa Damaszku , i łopy, 
Samaryi. 

5. Nad to rzekł ieszcze PAN do 
mnie, mówiąc: 

6. Panieważ wzgardził lud ten wo- 
dy Syloe, które cicho płyną, a we- 
seli się z kasyna, i syna licmuelia- 
Swego; 3 ; 

7. Przetoż oto PAŃ przywiedzie na 
nie wody rzeki gwaliowney i wiel- 

ićy , to iest Króla Assyryyskiega , i 
Wszystkę sławę iego, tak ze wystapi 
ze wszystkich strumieni swoich, a 
Wyleie ze wszystkich brzegów swoich. 

8. Pociecze i przez ziemię Iudską, 
Wyleie a rozeydzie się, aż do szyi 
wzbierze : a rozszerzone skrzydła le- 
80 napelnią szerokość ziemi twoiėy, 
© lmrnannelu ! 

„9. Zbieraycie się naradawie, wszak- 
żę pallnmieni będziecie. Przyrimuy- 
CE w Uszy wszyscy w dalekićy zie- 
m:; przepkszcie się, wszakże po- 
tumieni będziecie; przepaszcie się, 
wszakże potumieni będziecie. 

10, Wridźcie w radę, a będzie ro- 
zerwana; namówcję sia, a nie ostoi 
się; bo Bóg znami. 

ll, 11. Tak bowiem PAN rzekł do 
Mnie, niqwszy mię za rękę, i dał 


iażnią waszą, i on stracliere waszym. 

14. A będzie wam poświęceniem ; 
ale kamieniem * obrażenia i onoką 
otrącenia obiema domom izraelskim, 
sidem 1 siecią obywatelom lernza- 

emskim. F *lzai."R,16. Luk.2,34, 

Rzym. 9, 33. tPiotr. 2,8. 

15, Totracą się * wiele ich o nie, upa- 
dną, i skrusze: będa, usidłą się a 
poimani będa. ¥Mat 21,44. Luk.20,18, 

6. Zawiąż ta świadectwo, zapie- 
czętny zakon między uczniami moimi, 

17. Tedy Lędę oczekiwał PANA, 
który skrył oblicze swoie od domu 
lakubowego , i poczekani ga. 

13. Oto, ia i dzieci, * które mi dał 

AN, są na źnaki i na cuda w Izraelu 
od PANA zasiępów , który mieszka 
na górze Syon. PA ARTE 
UIL 19. A tak ieżliby wam rzekli: 
Dowiaduycie się ad czarowników i* 
od wieszczków , którzy szepcą i ma- 
rkocą, rzeczcie: Izali się niema do- 
wiadować lud u Boga swego? azaż 
umarłych miasto żywych radzić się 
ma? %3Mey.t9,31, 5Moy.A3,10.11. 

20. Da zakonu raczey i do * świa- 
deciwa; ale 1eź!: nie clicą, niechże 
mówią weding słowa tega, w któ- 
rém niemasz zadnćy zorey, *Zyd.2,18, 

21, Dla czego Każdy z nich utra- 
| pidny i zgłodniały tułacy się mustal; 
la będąc zgłoddniwiy m, sam w sobie 

niewać się bedzie , i złorzeczyć Kró- 
owi swemu, i Bogu swemu, w zgórę 
poglądaiąc. 

22. A gdy na ziemię poyrzy, oto, 

ucisk i ciemność, zacmienie, bieda, i 

obączy, że iest wrazony do cienińcści. 


IX. 


I. Cieszy pobożne 1-5. II. Chrystu- 
sa PANA okiernuie 6. 7. HI. lera- 
elczy heni grozi 4-24, l 
Al iednak nie tak zaćmiona będzie ; 

ona ziemia, która uciśuona ve. 
' A) dzie, 
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ŻA m O ||. 
dzie, iako usg czasu, gdy 
Bóg dotknął ziemię Zabulon, i zie- 
mię Neftalim ; ani iako potym , gdy 
obciażył ku drodze morskićy przy 
Iordanie Galileą ludną. 

2. Bo lud on, który chodzi * w cie- 
mności, uyrzy światłość wielką, a 
tym, którzy mieszkają w ziemi cie- 
nia śmierci , światłość świecić będzie. 

* Matt. 4, 16. Efez. 5, 14. 

3. Rozmnożyłeś ten naród , aleś nie 
uczynił wielkiego wesela; wszakże 
weselić się będą przed tobą iako się 
weselą * czasu żniwa, iako się raduią, 
którzy łupy dzielą ; *ps.65,14, 

m "OSNPs. 125,55 

4. Gdyż iarzmo brzemienia iego, A 
laskę ramienia iego , i pręt poborcy 
iego złamiesz , iako za dni * Madyan- 
czyków, *Sędz.7,22. Izai.10,26, 

5. Gdzie się wszystka bitwa boiuią- 
cych z trzaskiem stała , i szaty były 
we krwi zbroczone, a co się spalić 
moglo, ogniem spalono. 

II. 6. aitonen Dziecię narodziło 
się nam, a syn * dany iest nain; i 
będzie panowanie na' ramieniu iego, 
a nazowią imię iego: Dziwny, Ka. 
dny, Bóg, Mocny, Oyciec wieczno- 
ści, Ksiązę pokoiu; *lan.3,16. 

7. A ku rozmnożeniu tego * pań- 
stwa i pokoia, któremu końca nie 
będzie, usiądzie na stolicy Dawido- 
weéy , ina królestwie iego, az ie po- 
stanowi i utwirdzi w sądzie i w spra- 


wiedliwości odtąd az na wieki. Uczy-, 


ni to zawiśna miłość ** PANA zastę- 

pów. *Luk.1,32. **2Król.19,31. 
Izai. 37, 32. 

HI. 8. Posłał PAN słowo do Iakuba, 

a upadło w Izraelu. 

9. I dowie się wszystek lud Efraim, 
i mieszkaiący w Samaryi , którzy w 
hardości iw wyniosłości serca mówia: 

10. Cegły upadły, ale my ciosa- 
nym kamieniem budowac będziemy ; 
podrąbiono płonne figi, ale my to 
w cedry odmienimy. 

11. Aleć PAN wywyższy nieprzy- 
jacioły Rasynowe nadeń, a nieprzy- 
cioły iego zbierze ; 

12. Syryyczyki z przodku, a Fili- 
styńczyki z tyłu, i pożrą Izraela całą 
gębą. A wszakże w tém wszystkićm 
nie odwróci * się zapalczywość ie- 
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go; ale ieszcze ręka iego będzie wy- 


ciągniona. *lzai.5,25. r.10,4. 

13. Przeto że się lud ten nie nawraca 
do tego , Który go biie, a PANA za- 
stępów nie szuka : 

A Dla tego PAN odetnie od Izraela 
glowęiogon, gałąź, i sitowie, dnia 
iednego. 

15. (Starzec, i uczciwy człowiek, 
ten iest glową, a Prorok, który 
uczy kłamstwa , ten iest ogonem.) 

16. Albowiem wodzowie ludu tego 
są zwodziciele, a którzy się im wo- 
dzić dadzą , zginęli. 

17. Dla tego z inłodzieńców iego 
PAN się nie ucieszy, a nad sirotami 
ieg), i nad wdowami iego nie zmi- 
tuie się ; albowiem wszyscy są obłu- 
dni i złośliwi, a kazde usta mówią 
sprosnośćc. A wszakże w tem wszy- 
stkiem nie odwróci się zapalczywość 
iego; ale ieszcze ręka iego będzie wy- 
eiągniona. 

18. Albowiem gdy się niepobażność 
iako ogień roznieci, poźrze głóg i 
ciernie; potym zapali gestwe lasu, 
zkąd się rozwieią iako dym na po- 
wieirz1. 

19. Albowiem dla rozgniewania Pa- 
na zastępów zacmi się zieinia, A ten 
lud będzie iako strawa ognia, i żaden 
bratu swemu nie przepuści. 

20. A porwieli co po prawey stronie, 
przecię łaknąc będzie ; a będzieli żarł 
po lewty, przecię się nie nasyci; 
«ażdy z nich ciało ramienia swego 
źrzec będzie ; 

21. Manases Efraima, a Efraim 
Manasesa, a obay spolu będą prze- 
ciwko Iudzie. szakże w tćm wszy- 
stkiem nie odwróci się zapalczywość 
iego; ale ieszcze ręka iego będzie wy- 
ciągniona. 


Roznziai X. 


I. Grozi Sędziom niesprawiedli= 
wym |-4. IL i Assyryyczykom 5-19» 
III Ostarkom z Izraela nawrócenie 
obiecuie 20-23. IV. leruzalemczyki 
cieszy przeciwko Assyryyczykom24 -34e 
Fiada tym, którzy stanowią prawa 
~ niesprawiedliwe! i pisarzom, któ- 
rzy ucisk na inne spisuią ! 

2. Aby odpychali ubogiego od sądu, 
a wydzierali sprawiedliwość “bopi 
udu 
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ludu mego; aby wdowy opty korzy-|a nie hy:, ktoby skrzydlem ruszył, 
ścią ich , a sirotki łupem ich alba otworzyl usta , i coby mruczał. 

3. Góz uczynicie w dzień nawiedze-| 15. [zali się będzie przechwalała sie- 
nia, i spustoszenia, które z daleka|kiera przeciw temu, który nią rąbi? 
przyidzie? do kogoż się ucieczecie o | lzali się będzie wynosiła piła przeciw 
wspoinożeunie? a gdzie zostawicie sła-|temva, który nią trze? iakozby się 
wę waszę ? wynosiła rózga przeciw temu , który 

4. Aby się nie miała między wię- |ią podniosł ? iakozby się przechwalił 
zniami unmiżyć, i między pobityini|kiy , ze nie iest drewnem? 
upaść ? A wszakże w tem wszysikićm| 16, Przetoż PAN, PAN zastępów 
* nie odwróci się zapałczywość iego ;| pośle na tłuste iego suchoty, a pod 
ale ieszcze ręka iego będzie wycią-|sławą iego z pręlka się zapali, iako 
niona. *Iz.5,05. r.9,2.| gwałtowny ogien ; 

. 5. Biada Assurowi, rózdze gnie-| 17. Bo światłość Izraelowa będzie 
wu mego! chociaż kiy rozgniewania |ogniem, a Swięty iego płomieniem, 
mego iest w ręku iego. który spali i pożrze ciernie iego i oset 

6. Na naród obludny poślę go, a o|iego dnia iednego. 
ludu zapalczywości moićy przykażę| 13. "Także wspaniałość lasu iego i 
mu, aby brał łup i wydzierał kórzy- |urodzaynych pol iego, od duszy aż 
ścia położył go na podeptanie, iako|do ciała zniszczy, i stanie się iako 
błoto na ulicach. charąży od strachu uciekaiący. 

7. Lecz on nie tak będzie mniemał,| 19. A pozostałych drzew lasu iego 
i serce iego nie tak będzie myśliło, | mała liczba będzie , tak za ie i dziecię 
ponieważ w sercu swém ułożyć, aby | będzie popisać mogła. r 
wyiracił i wykorzenił niemało na- III, 20. I stanie się dnia onego, ze 
rodów. ostatki Izraelskie , i ci, którzy zostali 

8. Albowiem rzecze: Izali Książęta |z domu lakubowego, nie będa wię- 
* moie nie są też i Króli ? cey spolegać na tym , co ie biie ; ale 

* 2 Kral. 18,33, r. 19,11. prawdziwie spolegać będą na PANU, 

9, Iżali Chalino nie iest iako Karche- Świętym Izraelskim. 
mis? Jzali Arfat nie iest iako Emat?| 21. Ostatek nawróci się, ostatek 
Izali Samarya nie iest iako Damaszek? | lakubów do Boga mocnego. 

10. Jako ręka moia znalazła króle-| 22. Bo chocby lud twóy, o Izraelu! 
stwa bałwańskie, chociaz bałwany | był iako piasek * morski, ostatek ty- 
ich większe byty, niz w leruzalemie | tko z niego nawróci się, Wytracenie 
iw Samarji. naznaczone sprawi, że ziemia będzie 

tt. Izali Jeruzalemowi i bałwanom |opływała sprawiedliwością. 
iega tak nie uczynię, iakom uczynił * Rzym. 9, 27. 
Samaryi i bałwanom icy ? 23. Wytracenie mówię naznaczone 

12, [ stanie się gdy PAN'wy-|uczyni * PAn, PAn zastępów, w 

ona wszystkę sprawę swoię na gó- | pośrzodku tey wszystkićy ziemi. 
rze Syońskiey i w Jeruzalemie, ze * Vlzai.28,22. 
paars Pa pro serca|IV, 24, ARA ps dra BAN 

róla Assyryyskiego, i pychę wyso- | zastępów : Nie bóy się Assyryyczyka, 
kich oczu też ; *2Rró1.10,85, T23 „36. korei ae oet er Syo- 
„13 Bo rzecze: W mocy ręki moićy|nie; rózgą pbiie cię, a laskę swą 
uczyniłem to , i w mądrości moiey ;|podniesie na cię, iako na drodze 
bom był madry, i odiąłem granice EN 

narodów, a skarby ich zabrałem , i| 25, Albowiem pa maluczkim czasie 
wytraciiem obywatele iako mocarz. | skończy się gniew móy przeciwko to- 
2 Krój. 18, 19-22. bie, a na wygładzenie ich zapalczy- 

14. Owszem ręka moia znalaała ma- | wość moia powstanie, 
iętnośc narodów jąko gniazdo; a| 26. Gdyż bicz nań wzbudzi PAN za- 
iąko zbierają layca, które są opuszczo- |stępów ; iako porażkę Madyańczy- 
ne; takiem ia wszystkę ziemię zebral,|ków na skale * Horeb; a ES po- 
JUOSł 
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dniosł rózgę swoię na ** morze na 

drodze Egipskićy. tik ią nan po- 

dniesie. *S2 l2.7,25. Tzai,9.4. 
DM oy. 14, L6, 36, 

27. A dnia onego zjete będzie brze- 
mię iego z ranlien.a twego, i iarzina 
iepo z szyi twoity; owsżem skażone 
bęizie farzmo ol przytomaości po- 
MIZANEWIJ, ” 

28, Przyciągnie la Aiat, przeydzie 
przez * vpron, w Vachtnas ** złoży 
oręze swole. *|San.14,2, **r.13,16, 

29. Przeydą bród, w Givba iaka w 
gosvodzia uncować będą;  ulgknie 
się ama, Gabaa Saulow: uciecze. 

30. Podnieś głos twóy, córka Gal- 
liin! niech słyszą w Eais, o ubogie 
Anatot! 

31. Ustąpi Madnona; obywatele 
Gabimi zbiorą się dv uciekania. 

32. leszcze przez dzień zastanowi- 
wszy się w Nubie pogrozi ręką swą 

"rze córki Syońskićy, i paggórkowi 
AET i 

83. Oro, PAN, PAN zastep "w, okrze- 
sze wszystkę silę latorośli, a te, któ- 
rzy są wysokiego wzrostu, podetnie ; 
i będa wysocy jp Si 

34. Gest wy takze lusów siekierą wy- 
tnie, a Liban od wielmoznuego upa- 
dnie. 

RozDnziai XI 

T. Rod C.rysiusa PANA 1-5. IT. 
Rząd królestwa ico 6-5. HI. Po- 
wełamie Poganów 10.11- IV i zgro- 
madzenie osiatków z Israela 12-16. 


| 
le wynidzie rószczka ze pnia * Isa- | 


Jego, a latorostką z korzenia iego 
wyroście, *Nlatt.1,6. Luk.3,32. 

Dzie. 13 Rzym. 15, 12. 

I odpoczynie na nim Duch PAń- 
ski, Duch mądrości i rozamu, Duch 
rady mocy W) umiejętności 1 bo- 
iażni PĄnski€y, 

3. | będzie czułym w boiażni PAŃ- 
skiey; nie będzie według widzenia 
oczu swoich sądził, ant według sły- 
SZENIA MSZ swoich karat, 

4. Ale będzie ubogie sądził Ww spra- 


29 
Tk 


Ly) 


4. 


wiedliyości, ą w prawości będzie ka- |b 


rat ciche na ziemi. I uderzy ziemię 
rózyą ust * swoich, a duchem warg 
swoich zabiie niezbożnika, 

* Job. 4,9%. 2'Tess, 2, & 


A LAS. Rozd. li. 


5. Albowiem sprawiedliwość będzie 
pasem biodr iego, a prawda przepa- 
saniem nerek iego. 

U. 6. I będzie mieszkał wilk * z ba- 
rankiem, a lampart z koźlęciem bę- 
dzie lezal; takze ciele i szczenię lwie, 
i karmne bydła pospołu będą, a ma- 
łe dziecię rządzić 1e będzie. 

k Izni. 65, 25, 

7. Krowa i niedzwiedzica społem 
paść się będa, a płód ich pospołu le- 
żeć będzie a lew iako wdł plewy ieść 

gdzie. 

8. A dziecię sące będzie grało nad 
dzinrą zmiiową, a to, które ostawio- 
ae rest, wgiuści rękę swoię do dziury 
bazyliszkówey. 

9. Nie będą szkodzić ani zabiiac na 
wszystkiey górze imméy św.giży; bo 
ziemia bedzie napełmana znaiomo- 
„ścią PAńską, tak iako morze wodami 
(napehnone test. 


ITIL tO. I stanie się dnia onego, że się 
za korzenieni lsatepo, który stanie za 
chorągiew narodom, Pogam* pytać * 
będą; albowiem odpoczynienie iego 
sławne będzie. * Rzym.l5,12. 

ti. Stanie się téż dnia onego, iż 

PAN powtóre rękę swą przyloży, 

aby posiadł ostatek luda swego, któ- 
ry pozostanie od Assyryycz, ków iod 

Egiptu, i od Pamos, i od Chas, i od 
(Elan, i od Senaar, i od Einat, i od 
| wysep inorskiehi ; 

IIV, 12. L podriesie chorągiew mię- 

| dzy » Pogany, a zgroinadzi wygnane 

z Izraela, a rozproszone z ludy zbie- 
rze ze czterech strón ziemi. 

* Matt. 15, 24. Ian. 10, 16. 

13. I ustanie nienawiść Efraimowa, 
s nieprzytaciele ludowi wykorzenieni 
będą. Efraim nie będzie nienawidział 
luly, a luda nie będzie trapit Elrai- 
ma; à 

t4. Ale polecą na ramię Filistynów 
|na zachód, a póspołu łupić bedh na- 
Eri na wschód słońca; na Edom- 
czyki i Moabczyki zciągną rękę swą, 
A synowie Aimmonowi posłuszni im 
ędą. 

15. Zniszczy też PAN odnogę morza 
Egipskiego, i podniesie rękę swoię 
przeciwko rzece mocnym wiatrem 

lswym, a rozdzieli ią na siedm poto- 

. ków: 


s 


Rozd. 12. 13. lzaiasu Rozd. 13. 737 
ków, i sprawi to, że ią w obuwiu|j 5. Ciągną z ziemi dałekiey, od koń- 
przechodzić będą. czyn niebios, mianowicie Pan i nacty- 

16. A będzie drogą bitą ostatkowi| nia popędliwości iego, aby zburzył 
ludu iego, który pozostanie od Assy- DAR nwi ziemię. 
ryyczyków, iako by!a Izraelowi dnia 


j l 6. Kwilcie! albowiem blisko iest 
otiego, kiedy wychodził z ziemi Egi-| dzień PAński, który przyidzie iako 
pskiey. *?Moy.14,29. 


spustoszenie od Wszeclinocnego. 

7. Dla tego wszelkie ręce osiabieią, 
a wszelkie serce człowiecze stopnieie. 

8. I będą przestraszeni, uciski i tra- 
REŻ ogarną ie, iako rodząca boleć 
»ędą. Każdy nad bliźnim swoim żdu- 
mieie się, oblicza ich plomieniowi 
podobne będą. 

9. Oto, dzień PAński srogi idzie w 
zapalczywości i popędliwości gnie- 
wu, aby obrócił tę ziemię w pustynią, 
a grzeszniki iey aby z niey wygładził. 

10. Bo gwiazdy niebieskie i planety 
ich nie dopuszczą świecić światłu 
swemu; zaćmi się słońce, * gdy 
wschodzić będzie, a miesiąc nie wy- 
da światła swego. * [zai.24,23, 
Ezech.32,7. Ioel.2,31. r.3,15. Matt.24, 

29. Mark.13,24, Luk.21,25, 

11. I nawiedzę na okręgu ziemskim 
złość, a na niezbożnych nieprawości 
ich ; i uczynię koniec pysze hardych, 
a hardosc okrutmików zniżę. 

12. Męża droższym uczynię nad 
szczere złoto, a człowieka nad złoto 
z Ofr. 

13. Dla tego zatrząsnę niebem, a 
poruszy się ziemia z mieysca swego w 
rozgniewaniu PAna zastępów, i w 
dzień popędliwego gniewu iego. 

14. I będzie iako łani przepłoszona, 
i iako trzoda, któréy niema kto zgro- 
madzic; każdy się do ludu swego 
obróci, i kazdy do ziemi swoicy 
uciecze. 

15. Ktokolwiek o > będzie, 

rzebity będzie; a kazdy, który się 
kolwić do nich przyłączy, od mie- 
cza polęże. F 

16. Nad to i dziatki ich roztrącane 
będą przed oczyma ich; domy ich 
zplundrowane będą, a żony ich po- 
gwałcone będą. ' 

17. Oto, LA pobudzę przeciwko nim 
Medy, którzy o srebro nie b dą dba- 
li, a w złocie nie będą się kochali ; 

18. Ale z łuków dziatki postrzelaią, 
a nad płodem żywota nie zmiłuią się, 
oko ich synom nie przepuści. pa 


Rozpzıia t XIL 
I. Wdzięczność odkupionych przez 

Chrystusa PANA (. 2. H, Dar Du- 
chašwiętego 3. 11. Pobudka do chwa- 
ły liożcy 4-6: 

rzeczesz dnia onego: Wysławiac 

cię będę, PANIE! przeto ze będąć 
rozgniewany na mię, odwróciieś za- 
palczywość gniewu twego, a ucieszy- 
les mię. 

2. Oto, Bóg zbawienie moie, dufać 
będę, a nie ulęknę się; albowiem 
PAN, Bóg móy, iest mocą moją, * 
i pieśnią moią, i zbawieniem moiem. 

W Mioy Pó, SWPS ES, 14: 
I. 3. I będziecie z radością czerpać 
wody z zdroiów tegoż zbawienia ; 

III. 4. I rzeczecie dnia onego: Wy- 
sławiaycie * PANA, wzywaycie imie- 
nia jego, opowiadaycie między naro- 
dy sprawy iego, przypominaycie, że 
wysokie iest iinię iego. 

* 1 Kron. 16,5. Ps. 105,1., 

5. Spiewaycie PANU, albowiem 
wielkie rzeczy uczynił; niech to bę- 
dzie wiadomo po wszystkićy ziemi. 

6. We U a śpieway, obywa- 
telko Syonska ! albowiem wielki iest 
w pośrzodku ciebie Swięty Izraelski. 


RozD.Dziai XIII 

, Spnstoszenie Babilońskie, i sposób 
tego opisuie. 

Brzemię Babilonu, które widział Iza- 

iasz, syn Amosów. 

A Na górze wysokićy podnieście 
o hlorągiew,podwyższcie głosu donich, 
ycie znąc ręką, a niechay wnidą w 
ramy książęce. 

„3 1AM przykazał poświęconym nič- 

RR oA rea A 
im ; przyzwąłem téz i mocarzów mo- 
ich do wykonania gniewu mego, któ- 
sA SIĘ wesela z wywyższenia niego. 

„ Głos ZgrAi ną górach, iako ludu 
gęstego, glos i dżwięk królestw i na- 
rodów zgromadzonych : PAN zasle: 
pów zpisuie woyska na woynę. 


728 , Roza. 13. 14, 


19. I będzie Babilon , Way byi 
ozdobą królestw i slawą zacności 
Chaideyczyków , iako podwrócenie 
od Boga Sodomy * i Gomory. 

* | Moy, 19, 25. Ter. 50, 40. 

20. Nie będą się w nim osadzać na 
wieki, ani mieszkać od narudu az do 
narodn; ani tam rozbiie namiotu 
Arabczyk, ani tam pasterze z stadami 
odpoczywać będą. , 

21. Ale tam zwierz odpoczywać bę- 
dzie, a domy ich bestyami napełnione 
będą ; i będą tam mieszkać sowy, a 
pokusy tam skakac będą. 

22. Ibędą się sobie ozywać straszne 
potwory na priacagh ich, a smocy na 
zamkach roskosznych. A blisko tego 
że przyidzie czas iego, a dni iego nie 
odwloką się. 


RoznDziai XIV, 


I. Wybawienie ludu Bożego z Ba- 
bilonu 1.2. II. Tryumf nad Królem 
iego 3-20. III, Wytracenie nieprzy- 
daciół ludu Bożego 24-30 
Albowiem zlitnie się PAN nad Iaku- 

- bem, a obierze zasię Izraela, i da 
im odpoczynąć w ziemi ich; a przy- 
łączy sę do nich cudzoziemiec, i przy- 
staną do domu lakulawego, — , 

2. Bo wezmą z sobą narody, i przy- 
wiodą ie do mieysca swego; i weżmie 
ie sobie dom lzraelski w ziemi PAN- 
skiey w dziedzictwo za sługi i za słu- 
zebnice; i imac będą te, którzy ie 
imali, a panować będą nad tymi, któ- 
rzy ie ciemięzyli. 
11. 3, A dnia onego, któregoć Pan 
da odpoczynienie od pracy twoićy i 
od strachu twego, i od niewoli cięż- 
kiey, w którąś był podbity, 

4. Weżźmiesz tę przypowieść prze- 
ciw Królowi Babilońskiemu, i rze» 
czesz: O jako ustał poborca, ustał 
podatek zlo! 

5, PAN złamał * kiy niezbożnych, i 
WRA cych; *Ps.125,3, 1z.9,4. 

6. | ego, tóry ludzie biiał w ZA- 
palczywości biciem ustawicznem, pa- 
nował w gniewie nad naradami bez 
litości dręczonymi. 

7. Teraz odpoczywa, i iest w poko- 
łu wszystka ziemia; wszyscy głośno 
śpiewanią ; 


ESAIAS. 


Rozd. 14. 
$. I iodły się weselą nad tobą, ice- 


dry Libańskie mówiąc: Od tego cza- 


su, iakoś ty poległ, nie powstał, kto- 
by nas podcinał. 

9. I piekło ze spodku wzruszyło się 
dla ciebie, aby tobie przychodzącemu 


| zaszło; wzbudziło dla ciebie umarłe, 


wszystkie Książęta ziemi ; rozkazało 
powstać z stolic swoich i wszystkim 
Królem narodów: 

10. Gi wszyscy odpowiadaiącimówią 
do ciebie: 1 tyś zemdlony iako i my, 
a stałeś się nam podobnym ? 

11. Ztrącona iest do pickła * pycha 
twoia i dźwięk muzyki twoiċy; pode- 
słanoć mole, a riki” cię przykry- 
waia *Dan.4,29-31. kak 151. 

12. lakoż to, żeś spadł z nieba, o iu- 
trzenko! która wschodzisz rano? po- 
walonyś aż na ziemię, któryś wątlił 
nyoy: 

13. Wszakieś ty mawiał w sercu 
swem: Wstąpię na mebo, nad gwia- 
zdy Boże wywyższę stolicę moię, a 
usiądę na górze zgromadzenia, na 
stronach północnych ; 

14. np o wysokość obłoków, 
będę równy Naywyższenu. 

15. Wszakze zirącon iesteś aż da pic- 
kia, w głębokość dołu. 

16. Kiórzy cię uyrzą, ra tobą się 
oglądać , i przypatrowacci się będą 
mówiąc: Onże to mąż, który trwo- 
żył ziemią? który zatrząsał króle- 
stwy? 

17. Który obrócił okrąg świata w 
pustynią, a miasta iege poburzył, a 
więźniom swoim nie Otwarzał cie- 
mnicy? 

18. Wsz scy Królowie narodów, co- 
kołwiek ich było, pochowani są w 
sławie, każdy w domu swoim. 

19. Ales ty odrzucony od grobu 
swego, iako latorośl obrzydła, iako 
szata dj pro które poprzebiiana 
mieczem, którzy zstępuią do grobu 
kamienistego, iako ścierw podeptany. 

20. Nie będziesz miał uczęstnictwa 

z nińti w pogrzebie; boś ziemię twoię 


pokazit, i. lud swóy pomordawał ; 
albowiem nasienie * złośników nie 
będzie wspominane na wieki. 


*fob.18,19. Ps.21,11, 37,18. 109,13. 
II. 24. Gotnycie syny iego na zamor- 
dowanie *dla nieprawości oyców ie 

aby 


Rozd. 14. 15. 


aby nie powstali, i nie odziedziczyli 
ziemi, i nie napełnili miastami okrę- 
gu ziemskiego. "2Moy.20,5. 

22, Bo powstang przeciwko nim, 
mówi PA zastępów, a wykorzenię 
imię Babilonu, i ostatki iego, tak sy- 
na iako i wnuka, mówi PAN; 

23. I uczynię ie osiadłością bąków, 
i kałużami wód, i wymiotę go miotłą 
spustoszenia, mówi BAN zastępów. 

24, Przysiągł PAN zastępów , mó- 
wiąc: Zaiste, iakom umyślił, tak bẹ- 
dzie, a iakom uradzii, tak się stanie; 

25. Iż potrę * Assyryyczyka w ziemi 
moićy, a na górach moich podepcę 


lraiasz. 


Rozd. 15. 16. 729 


dzie Ar Moabskie, ponieważ w nocy 
zburzone i spustoszone będzie Air Mo- 
abskie, 

2. Wstąpi do Bait, i do Dybon, i do 
Bamot z płaczem; nad Nebo, i nad 
Medeba Moab. kwilic będzie ; na ka- 
zdey * głowie iego będzie łysina, i 
każda broda ogolona będzie. 

* Ier. 48, 37.38, Ezech. 7, 18. 

3. Naulicach iopo przepaszą się mo» 
reni ; na dachacli iego i na rynkach 
iego kazdy kwilic będzie, wracając 
się z płaczem. 

4. L będzie wołał Hesebon i Eleale, 
aż w Ialias słyszany będzie głos ich; 


go: a odeydzie od nich iarzmo iego, | owszem i zbroyni Moabscy narzekać 
1 brzemię iego z ramienia iego zięte będą, a dusza kazdego z nich porze- 
będzie. *»Król.19,35. Izai.37,36. | wniac sobie będzie, mówiąc: 

26. T'ać iest radu uradzona przeciw | 5. Serce moje ryczy nad Moabem i 
oney wszystkiey ziemi ; a tac iest rę- nad twirdzami iego, aż słyszeć w Zo- 
ka wyciągniona przeciwko tym wszy- ar, iako iałowica * trzyletnia ;' bo 
stkim narodom. 


27. A ponieważ PAN zastępów * 
postanowił, któż to wzruszy? a rękę 
iego wyciągnioną któż odwróci ? ' 

* | Kron.20,6. Job.9,12. Przyp.21,30. 
Dan, 4,32. 

258. Roku, którego * 

Achaz, stało się to proroctwo : 
* 2 Kron. 28, 27, 
29, Nie raduy się, ty wszystka zie- 


drogą Luchytską z płaczem póydzie 
a na drodze Choronaim krzyk ke w 
porażce podniosą ; *[er.48,5.34. 


| 6. Przeto że wody Nymrym zginą, 


ze poszliną zioła, uwiędnie trawa, a 


„ | nie nie będzie zielonego. 
umarł Król! 7. Przetoż, cokolwiek sobie zacho- 


wali, i maiętności ich, odniosą do po- 
tąkn Arabskiego. 
8, Bo obeydzie krzyk granicę Moab- 


mio Filistyńska! iż złamana iest rózga | ską, aż do Eglaim narzekanie iego, i 


tego, który cię bit; bo`z korzenia 


wężowego wynidzie Bazyliszek , al 9. Ponieważ i wody 


płód iego będzie smok ognisty lata- 
iący, 

30, I będą się paść pierworodni nę- 

dznych, a ubodzy bespiecznie odpo- 
can}; ale korzen twóy głodem wy- 
gubię, a ostatki twoie wybiła, 
„31. Kwilze bramo! krzycz miasto! 
iużeś się rozpłynęła wszystka ty zie- 
mio Filistyńska ; bo od północy ogień 
Przyidzie, a nie będzie, coby stronił 
od pocztów iego. 

34. A cóż odpowiedzą posłom naro- 
du? To, ze PAN ugruntował * Syon, 
a do niego się uciekać będą ubodz 
ludu iego. *Ps.87,1.5. 


RoznDziąŁ XV. 
Wytracenie ziemi Moąbskićy, i spo- 
sób iego. | 
BRrzemię Moabczyków, Ponieważ w 
nocy zburzone i spustoszone bę- 


aż do Beer Elim kwilenie iego, 
Dymońskie 
krwi pelne będą; bo przyłożę Dy- 
monowi przydatki, a na te, którzyby 
uszli z Moabczyków, poślę lwy, i na 
ostatki w tey ziemi. 


RozpziałŁ XVI. 

1. Moabczyki do posłuszeństwa upos 
mina 1-5. II. Pycha ich, i pomste 
Boża za nie 6-14. 
podlicie baranki * Panuiącemu nad 

ziemią, od skały aż do pustyni, do 
góry córki Syońskiey. | *2Sam.$,2. 
2 Król. 3, 4. 

2. Bo inaczey Moab będzie iako ptak 
tułaiący się, i z gniazda wypłoszony; 
tak będą córki Moabskie przy bro- 
dziech Arnon. 

3. Wnidź w radę, uczyń sąd, wy- 
staw cień swóy w pośrzod południa 
iako noc, skryy wygnańce, a tułaią- 
cego się nie wydaway. ; 

4. Niech 


730 Rozd. 16. 

4, Niech mieszkają u ciebie wygnań. 
cy mai. O Moabie! bądź ich ochroną 
przed pustoszycielem; albowiem usta- 
nie gwaltownik, ustanie pustoszyciel, 
a wygładzeny będzie z ziemi ten, któ- 
ry inne depce. 

5. I będzie zgotowana stolica w mi- 
łosierdziu, a nsiędzie na nicy * w pra- 
wdzie w przybytku Dawidowym ten, 
któryby sądził i szukał sądu, a czynił 
prętką zProwiBAliwość. *Dan.7,14,17. 
Mich.4,7. Luk. 1, 35. 

II. 6. Lecz słyszeliśmy o pysze * Moa- 
bowńy, że bardzo pyszny iest, o har- 
dości, i wyniosłość! iego, i o zapal- 
czywości iego; wszakże nie przyjdą 
do skutku zamysły iego.  *Ier.48,29. 

7. Przetoż narzekać * będzie Moab- 
czyk przed Moabczykiem, wszyscy 
kwalić będą: nad gruntami miasta 
Kirchareset wzdychać będą, mówiąc: 
lużci są skażone: *[er.48,20. 

8. Owszem i pola Hesehońskie spu- 
stoszone są, i winna macica Sabama. 
Panowie narodów potarli naywybor- 
nieysze macice iego, klóre aż do la- 
zer sięgały, a szerzyły się po puszczy; 
latorośli iego rozłozyły się, i przesię- 
gly morze. 

9. Przetoż płaczę dla płaczu lazer- 
czyków, i dla winnicy Sabama oble- 
wam się łzami moiemi, o Hesebonie 
i Eleale! bo na letni owoc twóy, i na 
żniwo twoie przypadł okrzyk woien- 
ny. 

10. I ustało wesele i radość nad po- 
lem urodzaynem ; na winnicach nie 
spiewaią ani wykrzykaią; wina w 
prasach nie tłoczy ten, który ie tło- 
czył; i iac wykrzykania poprzesta- 
wam. *ler.43,33, 

11. Dla tego brzmią wnętrzności 
moie nad Moabem, iako lutnia, a 
trzewa moie nad Kircharesem. 

12. I stanie się, gdy się pokaże, że 
się spracował Moab nad wyżynami, 
tedy wnidzie do świątnicy swoiey, 
aby się modlił ; ale nic nie sprawi. 

13. Toc iest słowo, które PAŃ z da- 
wna powiedział o Moabie. 

14. Ale teraz powiedział PAN, mó- 
wiąc: Po trzech lat, iakie są lata na- 
iemnicze, sława Moabowa zelzona 


ESATAS. 


Rozd. 17. 


będzie ze wszystką zpraią iego wiel- 
ką, a ostatek iego lichy, maluczki i 
mdły będzie. 


RozDnziaŁł XVIL 
1. Damaszkowi i innćm miastom 
Syryyskićm 1-3. II. i dziesięciorzu 
pokoleń złe rzeczy obiecuie 4- |. 

Ejrzemię Damaszku. Oto, Damaszek 
Ę | UN bydź miastem, a stanie 
się kupą rumu. 

2. Miasta' Aroer opuszczone będą; 
dla trzód będą, które tam odpoczy- 
wać będą, a nie będzie, ktoby ie 
straszył. 

3. | ustanie obrona od Efraima, i 
królestwo od Damaszku, i od ostatka 
Syryyczyków, i iako slawa synów 
Izraelskich zniszczejią, mówi PAN 
zastępów. 

U. 4. I stanie się dnia onego, że 
umnieyszona będzie slawa Iakubowa, 
a tlustosc ciała iego zchudnie. 

5. Albowiem Assur będzie iako ten, 
który w żniwa zboże zbiera, a ramię 
iego żnie kłosy ; i będzie iako ten, co 
| zbiera kłosy w dolinie Refaim. 

6, Wszakze zostaną na nim fpomienio- 
ne grona , iako na ostrzęśnioney oli- 
wie dwie albo trzy oliwki zostaną na 
wierzchu drzewa , a cztery albo pięć 
na rodzaynych gałęziach iego, mówi 
PAN, Bóg'lzraelski. 

7. Dnia onego obeyrzy się człowiek 
na stworzyciela swego, a oczy iego 
na Świętego Izraelskiego poglądać 
będą ; 

8. A nie obeyrzy się na ołtarze, 
sprawę rąk swoich, ani na to, co 
uczyniły palce iego, patrzać będzie, 
ani na gaie poświęcone, ani na obrazy 
słoneczne. 


i 


9. Dnia onego miasta mocy iego bẹ- | 


dą opuszczone , iako chrościnka i ró- 
szczka » które opuszczone będą od 
synów Izraelskich , i będziesz ziemią 
spustoszoną. 

10. Boś zapomniała na Boga zbawie- 
nia swego, i na skałę mocy twoiéy 
nie wspomniałaś. Przetoż choć szcze- 
py roskoszne szczepisz, i latorośli 
winne obce sadzisz ; 

11. Czasu szczepienia twego szcze- 
py aby rosły, opatruiesz; nawet tegoz 
poranku , co sieiesz, aby się puściło, 

sta- 


Rozd. 17. 18. 


starasz się; wszakże w dzień pozy- 
tku gromadno boleść i rospacz żąc 
bedz "sz. - 

12. Biada zgrai lndn wielkiego, któ- 
rzy huczą iako szum morski, i zgie- 
łkowi narodów, które szumią iako 
szum wód gwałtownych! 

13. Narodom, które szumią iako 
szum wód wielkich; bo ie PAŃ złn- 
ka, i ucieką daleko , i gonieni będą 
od wiatru iako * pl wy pó wierzchach 
gór, aiako wiecheć od wichru. 

x Ps. 1,4. Ps. 83, LI. 

14, Bo czasu wieczornego nastąpi 
trwogi, A niz E ta ała wach 
alić go niemasz, Tenci iest 
którzy nas pustoszą , ilos tych, któ- 
rzy nas plundruią., 


XVIII. 

1. Egipczykom i Assyryyczykom 
grozi 1-6. Il. wdzięczność luda Bo- 
zego opisuie Fr ' 

jada ziemi, którą zaćmiaią skrzy- 

dla, która iest przy rzekach zie- 
mi Murzyńskiey ! 

2. Która posyła posły przez morze 

po wodach w łodziach z sitowią, mó- 


RozovDzińi 


wiąc: Idźrie, posłowie prętcy! do; 


narodu rozszarpanego i zplundrową- 
nego, do ludu strasznego z dawna 
i dotąd, do narodu do szczętu po- 
deptanego , którego ziemię rzeki ro- 
zerwały. 

3. Wszyscy obywatele świata i mie- 
szkaiący na ziemi uyrzycie, gdy bę- 
dze chorągiew podniesiona na go- 
rach, i gdy w'trąby trąbić będą, 
usłyszycie, 4 

4. Albowiem tak mówi PAN do 
mnie: uspokoię się, A przypatro- 
wać się będę z przybytku moiego , a 

<dę iako ciepło iasne po deszczu, a 


iako obłok w ; ; 
i szczaiący rosę W go- 
rącości żniwa a AE r 


5. Bo przed zbieraniem wina, gdy 
się puści pąkowie, a kwiat wyda gro- 
no SO leszcze rostące, tedy obe- 
rznie latorosłki nożami, a gałęzie 
odeyunie i obetnie, — 

6. I będą zostawione Wszystkie we- 
społ ptastwu na górach i zwierzetom 
ziemikiem : i będzie na nich przez 


lzaiasz. 


zial tych, | 


Hozd. 18.19. ` 


lato ptastwo , a wszelaki zwierz zie- 
mski na nicl ziinowac będzie. 

LI. 7. Czasu mego przyniesiony bę- 
dzie dar PANU zastępów od ludu roz- 
szarpanego i zplunłrowanego, od 
ladu strasznego z dawna i dotąd, od 
narodu do szczętu podeptauego, któ- 
rego ziemię rzeki rozrywały ; a prze- 
niesiony będzie na mieysce imie- 
nia PANA zastępów , na gorę Syon. 
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I. Pomsta Boża nad Egipcżanami 
ogłoszona 1-17 II. Proroctwo u na- 
wtróceniu ich, i inszych Poganów do 
Boga 13-25. 

Rrzemie Egiptu. Oto PAN iedzie 

na obłoku lekkim, przyciągnie 
do Egipln, a poruszą się bałwany 
Egipskie przed oblicznością iego, a 
serce Egipczanów rozpłynie się w 
pośrzodku ich. 

2. Bo spuszczę Egipczany z Egipcza- 
nami, tak iz alk będzie każdy 


| przeciw bratu swemu,i kazdy przeciw 


przyjacielowi swemu, miasto prze- 
ciwko nuastu, królestwo przeciwko 


| królestwu. 


3. I zniszczony będzie duch w Egip- 
czanach , a radę ich wniwecz obrócę; 
i będą się radzić bałwanów i wie- 
szczków, i czarowników, i wró- 
zków swoich. 

4. I podam Egipt w ręce panów 
okrutnych, a król srogi panować 
będzie nad nimi, mówi BA , PAN 
zasiępów. 

5. I zginą wody z morzł, a rzeka 
osiąknie i wyschnie. 

6. I poydą na wstecz rzeki, opadną 
i powysychaią potoki grobłami uię- 
te , trzciną i sitowie powiędnie. 

7. Trawa około rzeki i przy brzegu 
ióy, i wszelakie siewy przy poto- 
kach poschną , zniszczeją i zginą. 

8. I będą się smęcić rybitwi, i ža- 
łosni będą wszyscy, którzy zarzu- 
caią do rzeki wędę ; a którzy rozcią- 
gaią sieci po wodzie, do nędzy przy- 
idą. 

9. Także zawstydzą 4ię ci, którzy 
tkaią rzeczy lniane, i subtelne, i któ- 
rzy siatki robią. 46: Allo. 


732 Road. 19. 
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| 


10. Albowiem sieci iego zepso-| 22. A tak uderzy PAN * Egipt, aby | 


wane bedą, i wszyscy, ktorzy robią 
sadzewki dla ryb. 

41. Zaistec zglnpiały Książęta Soan- 
skie, mądrych rayców Faraonowycli 
rada zgłnpiała. Tka rzeczecie do 
Faraona: lam iest syn mądrych, a 
syn Królów starodawnych ? 

12. Gdzież teraz są mędrkowie twoi? 
niechci teraz oznaymią, ieżli wie- 
dzą , co uradził PAN zastępów prze- 
ciw Egiptowi. 

13. Zgłapiały Ksiązęta Soańskie, 
zwiedzione są Rsiążęta Nofskie; zwie- 
dli Egipt przednićysi w pokoleniu 
iepo. 

li, PAN puścił między nie ducha 
wichrowatego, i sprawi to, że po- 
błądzi Egipt w kazdey sprawie 
swoićy , tak iako błądzi piiany przy 
zwracaniu swoićm. 

15. I nie będzie zadna sprawa w 
Egipcie, którąby uczynić miała gło- 
wa albo ogon , gałąż albo sitowie. 

16. Dnia onego będzie Egip! podo- 
bny niewiastom ; bo się lẹkac i stra- 
chac będzie przed podniesieniem ręki 
PANA zasiępów , którą on podnie- 
sie przeciwko niemu. 

17. I będzie zietnia fudska Egiptowi 

na postrach ; każdy, kto wspomni 
na nię , będzie się lękał dla rady PA- 
NA zastępów, którą postanowił o 
nim. 
Il. 18. Dnia onego będzie pięc miast 
w ziemi Egipskiey, mówiących ięzy- 
kiem Chananeyskim , a przysięgaią- 
cych przez PANA zastępów ;. lecz ie- 
dno z nich miastem spustoszenia na- 
zwane będzie. 

19. Dnia onego stanie ołtarz PAń- 
ski w pośrzod ziemi A sA 
słup wystawiony będzie PANU przy 
granicy iego. 

20, A będzie na znak i na świade- 
ciwo PAŃU zastępów w ziemi Egip- 
skiey. A gdy zawołalją do PANA dla 
tych, którzy ie ciemi ari tedy im 

ośle wybawiciela i Książę, i wy- 

awi ie. 

21. I będzie PAN w Egipcie pozna- 
ny; bo poznaią PANA Egipczanie 
dnia onego , a będą go czcić ofiarami 
i darami, i poślubią sluby PANU, a 
wypełnią ie. 


go zbiwszy uzdrowił go; bo się na- 
wrócą do PANA, a on się in da 
ubłagać, iuzdrowiie.  *Ozeasz.6,1. 


23. Dnia onego będzie gościniec z 


Egiptu do Assyryi, i będą chodzić | 


Assyryyczycy do Egiptu, a Epipcza- 
nie do Assyryi, i będą służyć PANu 
Egipczanie z Assyryyczykanni. 
24,,Dnia onego będzie Izrael iako 
trzeci między Egipczanem i Aszyryy- 
czykiem , a błogosławieństwo będzie 
w pośrzodku ziemi. 

25. Albowiem będzie im błogosła- 
wit PAN zastępów, mówiąc: Bto- 
gosławiony lud móy Egipski , a spra- 
wą ząk moich Assyryyczykowie, a 
Izrael dziedzictwo. 


kKozDnzrał XX. 
Faojpczyków i Murzynów spusto- 

szenie, i 
|, oku, którego Tartan przyciągnął 
~ do Azotu, posłany będąc od Sar- 


jgona, Króla Assyryyskiego, i wal- 


czył przeciw Azotowi , i dobył go; 

2. Onegoż czasu rzekł PAN przez 
Izaiasza, syna Ammosowego , mówiąc: 
Idż, a rozwiąż wór z biodr twoich, 
a boty twoie zzuy z nog twoich; i 
uczynił tak , i chodził nago i boso. 

3. I rzekł PAN; Iako chodzi sługa 
móy lzaiasz nago i boso, na znak i 
na cud tego, co się ma stać trze- 
ciego roku Egiptowi 'i Murzyń- 
skiey ziemi : 

4, Tak powiedzie Król Assyryyski 
więżnie EAT 4 i poimane Mu- 
rzyńskie, mlode istare, nagie i bose, 
z obrażonymi zadkami na hańbę 
Egipczyków. 

5. I przelękną się, a wstydać się bęe 
dą za Mnrzyny , na które się palada 
k; za Egipczany, z których się chlu- 

ili. 

6. Tedy rzecze dnia onego obywa- 
tel tty wyspy: Oto, toc iest ucie- 
czka nasza , do któreyśmy * uciekali 
o pomoc, abysmy wyswobodzeni byli 
z mocy Krśla Assyryyskiego; iakoż= 
byśmy tedy uyść mogli? 

* Krútt. 17, 4. 
Roir 


| 
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RozDziaL XXI. 

1. Upadek Babilonu 1-16. II. Idu- 
meyczyków 11. 14. II], i Arabczy- 
ków 13-17. 
jr:emię pustego morza. lako wi- 
c „cher na południe bieży, tak przyi- 
dzie z puszczy , z ziemi strasznćy. 

2, Widzenie srogie iest mi okazane. 
Przewrótny przewróiność broi, a 

ustoszyciel pustoszy. Przyciągniże, 

Elamie! Oblęż Medzie! Babilon; 
wszelkiemu wzdychaniu iego koniec 
uczynię. d 

3. Dla tego napełnione są biodra 
moie boleścią , a ucisk ogarnął mię, 
iako ucisk rodzącą. Skrzywiłem się 
oe , A strwożyłem się, widząc. 

„ Ulękło się serce moie, strach mię 
ogaznął ; noc roskoszy moich obró- 
ciła mi się w lękanie. 

5. Przygotny stól; niech straż na 
atrazy będzie; iedz, piy; wstańcie 
Książęta , smaruycie tarcze. 

6. Albowiem tak mi rzekł PAn: 
Idż, postaw stróża, któryby powie- 
dział , cokolwiek uyrzy. 

7. l uyrzał wozy, i dwa rzędy ie- 
żdnych; wozy, które ostowie, i 
wozy, które wielblądzi ciągnęli; i 
przypatrował się im z wielką bardzo 
pilnością. 

8. Tedy zawołał iako lew: PAnie 
Mmóy ! iac stoię na straży ustawicznie 
we dnie ; nawet na straży BR sta- 
wam na każdą noc. *"Abak.2,1. 

9. (A oto w tym przyiechali mężo- 
wie na woziech , i iezda dwiema rzę- 
dami.) I zawołał strażnik, a rzeki: 
Upadi, upadł * Babilon , i wszystkie 
ryte obrazy bogów iego pokruszone 
O ziemię. ` *ler.51,8. Ob. 14,8, r.18,2, 
Aa lon iest niia moie, izbo- 

łOieryiska mego. Com słyszał od 
PANA pów” Boga itae Eeo; 
tom wam opowiedział. 
LL. 5 Brzemię Dumy. Woła na mię 
ktos z Seyru; Hey stróżu! co się 
stało w nocy? Stróżu! co się stało 


w Port oki 
12. Rzekł stróż: Przyszedł poranek 
także i noc. Chcecieli Szukać; szu- 
aycie ; nawróccie się a przyidácie. 
H . 43. Brzemię na Arabią Po le- 
siech Arabii noclegi miewac bedzie- 
cie, o podróżni Dedańicy! 


lzaiasz. 
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14.Niech zabieżą pragnącemu niosąc 
wodę obywatele ziemi Temańskiey ; 
z chlebem iego niech wymuą prze- 
ciw uciekaiącemu. 

15. Bo przed mieczami uciekać bę- 
MĄŻ przed mieczem dobytym, przed 
łukiem napiętym, przed ciężkością 
bitwy. 

16. Gdyż tak rzekł PAN do mnie: 
Ze po roku, iaki iest rok naieinniczy, 
ustanie wszystka sława Kedar. 

17. A ostatek pocztu strzelców mę- 
żnych synów Kedar będzie uniniey- 
szony ; albowiem to PAN BOG Izra- 
elski mówił. 


RozDzia i. XXIL 


I. Utrapienie ludy | - 14. TI. Sobna 
z urzędu złożony 45-19, DI. Elia- 
kim na mieyscu iego sporządzony 
20-05. 
pp rzeniię doliny widzenia. Cóżci się 
stało, żeś wszystka na dachy wstą- 
piła ? 14,15,3, ler.48,38. 

2. Miasto pełne wrzasku i zgiełku, 
miasto weselące się? Pobici twoi nie 
są pobici mieczem , ani zginęli w bi- 
twie. 

3. Wszystkie Książęta twoie napo- 
rząd się rozpierzchnęły, od strzel- 
ców powiązani są. Źnalezieni w to- 
bie powiązani są wespoł:, i ci, któ- 
rzy zdaleka uciekaią. 

A Dla tegom rzekł: Odstąpcie * ode 
mnie, abym gorzko płakał ; nie kwa- 
pcie się, cieszyć mię w spustoszeniu 
córki ludu moiego. _ *Ier.4,19. r.9,1. 

5. Albowiem to iest dzień ucisku i 
BONE s i zamieszania od PANA, 

ANA zastępów w dolinie widzenia, 
dzień burzenia murów , i wołania na 
góry. 

6. Elam też wziął saydak z wozami 
ludu woiennego , a Kir okazał tarczą 
swoię. 

7. I stało się, że wyborne doliny 
twoie napełnione były wozami, a 
ieżdni się potężnie zaszańcowali u 
bramy. 

8. I odkryta była zasłona ludowa; 
a poglądałeś dnia onego lasu. 

9. posmuuice na rozwaliny mia- 
sta * Dawidowego , bo ich wiele by- 
ło; i zgromadziły się wody sadzawki 


dolney. ea 


Rozd. 22. 
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"40. Także l osa toe domy w| wa domu oyca iega, synowie i córki, 


leruzalemie rozwaliliście domy na 
oprawę murów. 4: 

11. Uczyniliście też przekop między 
dwiema murami , dla wód stawu sta- 
rego, A nie oglądaliście się na tego, 
co gospraw t, a tego, który go zda- 
wna zbudował , nie widzieliście. 

12. Nadto, gdy wolałyP AN, PAN 
zastępów , dnia “onego do płaczn i 
do narzekania , i do obłysienia się, i 
do przepasanią się worem ; 

13. A oto, radość i wesele wasze, 
zabiiać woły, i bić owce, a iedząc 
mięso, i piiąc wino, mówić: ledz- 
my, piymy, bo intro * pomrzemy. 
* lz. 5f, 12. Madr. 2,6. 1Kor.15, 32. 

14, Alec to doszło uszu moich, mo- 
wi PAN zastępów. Przetoż wan ta 
nieprawość nie będzie Qdpuszczona, 
aż pomrzecie, mowi PAN, PAN za- 


pi kw 
18 UY. 

A5 Tak mówi PAN, PAN zastę- 
ów: Idź, wnidź do tego podskar- 
iego , do Sobny , który iest przeło- 

żonym w domu, i rzecz: 

16. Co ty tu masz? albo kogo tu 
masz, żeś tn sobie wykował grob? 
W ykaowateś sobie na wysokiem miey- 
scu grob swóy, a wystawiłeś na skale 
przy pack sw y ? x y 

47. Oto, PAŃ, który cię przykrył 
iako. zacnego męża, a który cię ko- 
sztownie przyodział, E 

18. Prętko cię zatoczy iako kulę do 
ziemi szerokiey i przestronney ; tam 
umrzesz, tam i wozy sławy twoićy 
zginą , o hańbo domu Pana swego ! 

19. A tak wypędzę cię z stanowiska 
twego, a z urzędu twego złozę cię. © 
III. 20: A dnia onego przyzowię sługi 
swego Fliskima,syna Helkiaszowego ; 

21. I oblekę go w szatę twoię, i pa- 
sem twoim potwirdzę go, panowa- 
nie téz twoie dam w rękę iego; i bę- 
dzie za oyca obywatelom Ieruzalem- 
skim , i domowi fudskiemu. 

22. I położę klucz domu Dawido- 
wego na ramieniu iego ; gdy * otwo- 
rzy , nikt nie zawrze, A gdy zawrze, 
nikt nie otworzy. *Tob.12,14. Ob.3,8. 

23, I wbiię go iako gwoźdź na miey- 
scu pewnem , a będzie stolica chwały 
domu oyca swego. - 

24. A zawiśnie na nim wszystka sła- 


wszystko naczynie, by naymnieysze, 
od naczynia , z którego Pią aż do 
każdego naczynia winnego. 

25. Dnia onego, mówi PAŃ zastę- 
pow , będzie wyięty gwożdź, który 
jył wbity na mieyscu pewnćm, a 
będzie przycięty , i upadnie ; odcięte 
będzie i brzenuę , które jest na nim; 


bo PAN mówił 


RozbziaL XXIL 


I. Tyru zbnrzenie t- 14. JI pobu- 
dowąjnie 15. 16. LM, i do Boga na- 
wrócenie (7, 18. 
premię Tyru. Kwilcie okręty mo- 

rskie! albowiem - zburzony iest, 
tak iż niemasz ani domu, ani ktoby 
przychodził z ziemi Cytym. 

2, To mi o nich obkawiono. Umile 
knieyciesz , obywatele wyspy ! którą 
kupcy S$ydońscy plywaiąc przez mo- 
‘rze napełniali ; 

3. A którego dochody na wielkich 
wodach nasienie Sychor , zniwo iepo 
dochod z rzeki, a w którym był skład 
|narodów. 

4, Zawstydź się, Sydonie! bo rze- 
|kło morze, moc morska, mówiąc: 
Nie pracuię w porodzeniu, i nie ro- 
dzę , i nie wychowam młodzieńców, 
ani odchowywam panien. 

5. Iako nad powieścią, © Egipcie! 
tak będą żałośni nad powieścią , o 
Tyrze! i Ę 

6. Przeprawcie się przez morze, 
kwilcie obywatele wyspy. 

7. Toż to iest miasto wasze wese- 
lące się? łego starożytność iestci ode 
dni dawnych ; ale go zawiodą nogi 
iego na daleką wędrówkę. 

8. Kiż to postanowił o Tyrze, 
który koronnie insze? którego ku- 
pey są Książęty , a kramarze iego sla- 
wnymi na ziemi? 

9. PAN zastępów postanowił toy 
aby ohydził pychę wszelkiey slawy, 
a zeby do zniewagi przywiodl wszy- 
stkie zacne nazien. 

10. Nawróć się do ziem: s key, iako 
rzeka, o córko morska! niemaszci 
tam więcey pasa. 

11. Rękę swoię wyciągnął na mo- 
rze, zatrwozył królestwa. PAN rog 

a- 
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kazał o Chanaanie, 'aby zburzone|i bardzo złupiona; albowiem PAN 


były iwirdze iego; 

12. b rzekł; luż 'się nie bedziesz 
więcey weseliła , ty zgwałcona pan- 
no , córko Syońska! Powstań, prze- 
praw się do Cytyim ; lecz i tan nie 
Hiria miała odpoczynku, 

13. Oto, ziemia Chaldeyska! ten 
lud nie był ludem. Assyryyczyk za- 
łożył ią dla obywatelów pustyń, któ- 
rzy wystawili zamki ićy, pobudo- 
wali pałace iey; ale on ią w gruz 
obrócił. 

14, Kwilcie okręty morskie! albo- 

wiem zburzona iest twirdza wasza, 
IL. 15. I stanie się dnia onego, ze w 
zapamiętaniu będzie Tyr przez siedm- 
dziesiąt lat, przez wiek Króla ie- 
dnega. A po siedrfdziesiąt lat Tyr 
znowu będzie miał piosnkę, iako 
piosnkę nierządnicy. 

16, Weżźmi lutriq, obchodź mia- 
sto, o nierządnico w zapomnienie 
podana! gray dobrze, dlugo śpie- 
way , abys na pamięć przyszła. 
HI 17. I stanie się po wyściu siedm- 
dziesiąt lat, że Tyr PAN nawie- 
dzi; ale się on zaś wróci do nierzą- 
dniczego zysku swego, i będzie nie- 
rząd płodził ze wszystkiemi króle- 
stwy ziemi na obliczu ziemi. 

18. Wszakże knpiectwo iego , i zysk 
iego będzie poświęcony PANU. Do 
skarbu odłożony , i chowany nie bę- 

zie; ale tym, którzy mieszkają 
| PANEM, pożyteczne będzie 

upiectwo iego, aby iedli do sytości, 
a mieli odzienie dobre. 


RozpziaŁ XXIV, 


1. Powtórzenie proroctw przyszłych 
1-12. JI, Zachowanie ostanków (3-15 
III. Napomnienie ich do cliwały Bo- 
zey 16-23. 

Qto, PAN obnąży ziemię, i spu- 
stoszy ją, i przemieni oblicze ićy, 
a rozproszy obywatele ićy. 
2. I będzie iako lud pospolity * tak 
i Ksiązę ; iako sluga, tak pan iego; 
iako dziewka, tak pani iéy; iako 
kupuiący » tak przedawaiący; iako 
pozyczaiący, tak i ten, co u dru- 
giego pozycza; iako lichwiarz, tak 
ten, co lichwę dawa. | *Qzeasz.4,9. 
3. Wielce obnażona będzie 'ziemia, 


mówił to słowo. 

4, Piakać będzie i upadnie ziemia, 
zwątleie i obali się okrąg ziemski; 
zemdleią wysokie narody ziemskie; 

5. Przeto , że ta ziemia splugawiona 
iest pod obywatelami swoimi; albo- 
wiem przestąpili prawa, odmienili 
ustawy, wzruszyli przymierze wie- 
czne. 

6. Dla tego przeklęctwo pożrze zie- 
mię, a zniszczcią obywateleićy ; dla 
tego popaleni będą obywatele ziemi, 
a mało ludzi zostanie. 

7. Simęcicć się będzie moszcz , uwię= 
dnie winna macica, wzdychąć będą 
wszyscy wesołego serca. 

8. Usianie wesele * bębnów, usta- 
nie wykrzykanie weselących się, uci- 
chnie wesele cytry, *ler.16,9.r.25,10, 

Ezech. 26, 13. Ozeasz. 2, 11, 

9. Nie będą pić wina z śpiewaniem ; 
gorzki będzie napóy mocny piią- 
cym ga. 

10. Ztarte będzie miasto próżności ; 
kazdy dom zawarty będzie, aby do 
niego nie wcaodzonoa. 

11. Narzekanie będzie na ulicach dla 
wina; zacinione będzie wszelkie we- 
sele, a przeniesie się radość ziemi, 

12. Spustoszenie w mieście zostanie, 

a bramy zburzone będą., 
II. 13. Albowiem tak będzie w po- 
śrzod ziemi , w pośrzodku narodów, 
iako gdy otrzęsą oliwy, i iako bywa 
z gronaini , gdy się dokona zbieranie 
wina. 

14. Ci podniosą głos swóy, wy- 
krzykać będą, w zacności PAńskićy 
wykrzykać będą, i przy morzu. 

15. Przetoż w dolinach wysławiay- 

cie PANA, na wyspach morskich 
imię PANA , Boga ask A o. 
III. 16. Od kończyn ziemi słyszymy 
piosnkę o sławie sprawiedliwego. 
Alem ia rzeki : Wychudłem, wychu- 
dłem , biada mnie! Przewrótni prze- 
wrótność broią , przewrótność , mó- 
wię, bez wszelkiego wstydu broią. 

17. Strach, i dół, i sidło przyidzie 
na cię , który mieszkasz na ziemi. 

18. Í stanie się, że kto uciecze przed 
wieścią stracha, wpadnie * w dół 
a kto wylezie z dołu, poimany będzie 


sidłem; bo apusty z wysokości otwo- 
Tio- 
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rzone będą, a zastrząsną się grunty 
ziemi. aler.18;44. 

19. Rozstępniąc rozsiąpi się ziemia ; 
rozsiadaiąc rozsiądzie się ziemia ; po- 
ruszaiac poruszy się ziemia. 

20. Chwieiąc chwiać się będzie zie- 
mia iako piiany, a przeniesiona bę- 
dzie iako budka; bo ią obciąży nie- 
prawość iby, i upadnie, a więcey 
nie powstanie. 

21. A dnia onego nawiedzi PAN 
woysko wysokie na wysokości, tak- 
że i Króle ziemskie na ziemi. 

22, I będą zgromadzeni, iako zgro- 
madzeni bywaią więźniowie do cie- 
mnicy , a będą zamknieni w tarasie ; 

o wielu mówię, dni nawiedzeni 

ędą. 

23, I zasroma się % miesiąc, a za- 
wstydzi si słońce , gdy królować 
będzie PAŃ zastępów , na górze Sy- 
onskicy, i w Jeruzalemie , i przed 
starcami swymi w wielkiey sławie. 
*lzai. 13, 10. Ezech. 32,7. Ioel. 2, 31, 

Teaio: 


XXV, 

I, Dziękczynieuie za wybawienie 
1-5. II. Dobrodzicysiwa zgotowane 
w Chrystusie PANU 6-12. 

JANIE! tys Bóg móy , wywyższać 
F cię bede PPN W imię 
twoie, boś uczynił rzeczy dziwne; ra- 
dy twe z dawna postanowione są wie- 
rna prawdą. 3 

2, Albowiemeś miasta obrócił w 
mogiłę; miasto obronne w rozwa- 
liny ; pałace cudzoziemców, aby nie 
były miastem , i aby nie były znowu 
na wieki budowane. 

3. Dla tego cię wielbić będzie lud 
możny ; miasta narodów srogich cie- 
bie się bać będą. 

4. Albowiemeś ty był twirdzą ubo- 

jemu, zamkiem nędznemu w uci- 
sku iego, ucieczką przed Pom? 
zasłoną przed gorącem , gdyz wście- 
kłość okrutników była iako powódź 
podwracaiąca ścianę. 

5. Huk cudzoziemców potłumiłes, 
iako gorącość w suszą ; iako gorą- 
tość cieniem obłoku, tak okrucien- 
stwo okrutników potlumione. 

I. 6. E sprawi PAN zastępów na 
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wszystkie narody na tey górze * ucztę 
z rzeczy tłustych, ncźtę z wystałego 
wina, £ rzeczy tłustych, szpik w so- 
bie maiących, z wina wystałego i 
czystego. *Matt.22,2, Luk.14,16. 

7. l skazi natey górze zaslone, któ- 
ra zasiania wszystkie ludzie, i przy- 
ka ci którem są przykiryci wszyscy 
narodowie. 

B. Połknie śmierc * w zwycięstwie, 
a PAN panuiący otrze ** łzę z każdego 
oblicza, i pohanbienie ludu swego 
odeymie ze wszystkiey ziemi; to 
PAN mówił. *1Kor.15,54, 

** Obiaw. 7,17. r. 21, 4. 

9. I rzecze dnia onego lud PAński : 
Oto, BOG nasz ten iest; oczekiwa- 
liśmy go, i wybawił nas, Tenci iest 
PAN , któregośmy oczekiwali; we- 
selić i radowac się będziemy w zba- 
wieniu iego. 

10. Albowiem na tey górze odpo- 
czynie ręka PAńska, a Moab pode- 
ptany od niego będzie, iako plewa 
w gnóy wdeptana bywa. 

11. I wyciągnie ręce swoie w po- 
śrzodł iego, iako ie wyciąga pływacz 
ku pływaniu, a poniży wyniosłość 
iego łokciami rąk swoich. 

12. A tak obronę i wysokość murów 
twoich pochyli, poniży i powali na 
ziemię az do prochu. 


XXVI. 
Pieśń wdzieęczności za wybawienie 

z duchownego i cielesnego Babilonu. 

Į)nia onego śpiewana będzie ta pieśń 

- w ziemi ludskiey : Mamy miasto 
obronne, Bóg zbawieniem opatrzył 
mury i baszty iego. 

2. Otwórzcie bramy, a niech wni- 
dzie naród sprawiedliwy, który strze- 
że wszelkiey prawdy.. 

3. Człowieka spolegającego na tobie 
zachowywasz w pokoiu, w pokoiu 
mówię; bo w tobie duia. 

4. Mieycie nadzieię w PANU aż na 
wieki; Boc w PANU, w PANU iest 
skała * wieczna. *Ps.18,3. 

5. Ale poniża mieszkaiące na wy- 
sokości ; miasto wyniosłe poniża, po- 
niża ie az do ziemi, i ztrąca ie aż do 
procha ; 


RozDziaL 


6. De- 
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6. Depce ie nogi, nogi ubogiego, 
stopa uedzników. 

7. Scieszka sprawiedliwego iest pro: 
sta; prostą drogę sprawiedliwego 
w rowrywasz, 

8. Na drodze sądów twoich, PA- 
NIE! oczekiwany cię; żądość dn- 
szy naszey iest do imienia twego, ido 
wsponunania na cię. 

9. Dusza moia ząda cię w nocy, 
owszem duchem swym, który iest 
we mnie, rano cię szukam; albo- 
wiem gdy się sądy twoie odprawuią 
na ziemi, sprawiedliwości się uczą 
Obywatele okręgu ziemskiego. 

10. Gdy się laska pokazunie niepo- 
bożnemu, nie uczy się sprawiedliwo- 
ści; w zieni prawości nieprawość 
pyni a nie dba nic na maiestat 

nski, r 

11. PANIE! choć wywyższona iest 
ręka twoia , przecię tego nie widzą ; 
Uyrząc, ale pohanbieni będą, zay- 
rząc ludowi tweinu ; nad to i ogień te 
Nieprzyiacioły twoie poźrze: i 

12. PANIE! zrządzisz nam pokoy ; 

o wszystko , co się działo przy nas, 
Cczyniłeś * ku dobremu naszemu: 

* Rzym. 8, 28. 

13, PANIE Boże nasz! panowalić 
nad nami inni panowie oprócz ciebie; 
ale myśmy tylko, w tobie ułaiąc, 
Wspominałi na imię twoie; 

t4. Pomarli, nie cżyią; martwymi 

ędąc nie powstaną, prżeto żeś ie 
nawiedził i wykorzenił , i wygładził 
Wszystkę pamiątkę ich. | 

15. Rozmnóżyłeś naród; oPANIEI 
Tozmnózyłeś naród; uwielbiónyś iest, 
ACześ go był zapędził na wsżystkie 
Branice ziemi. 

16. PANIE! w ucisku szukali cię ; 
gdys ig karai; wylewali modlitwy 


17: Isko brzeniienna , gdy się przy: 
bliza ku rodzeniu Haa Wołów KA 
leściach swoich , takiesiny byli przed 
obliczem twojśm , PANIE! 

18. Poczęliśmy, boleliśmy ; aleśmy 
tylko iakoby wiatr potodzili, a ża- 

negośmy wybawienia ziemi nie spra- 
wili; i nie upadli mieszkający na 
okręgu ziemskim. 

19, Ozyią umarli twoi, trupy moie 
Wslanj, gdy rzeczesz: Ocuęcie się, 


(EEA Razd. 26. 27. 737 
a śpiewaycie mieszkaiący w prochu? 
Albowiem rosa twoia będzie iako ros 
sa na ziołach ; ale niezbożne o ziemię 
uder zysż: 

20. Idź, ludu móy! wnidź do ko: 
| mór swoich, a zamkni drzwi twoie 
za sobą; skryy się na maluczką 
chwilkę, dokąd nieprzeminie * ros 
zgniewanie. *Ps.30,6, lżai.54,8; 

21. Albowiem oio PAŃ wychodzi 
£ mieyscą swego, aby nawiedził nies 
prawość mieszkaiących na ziemi; tes 
dy ziemia odkryje krew swoię, a nie 
zakryte daley pobitych swoich; 


RożBziaŁ XXVII. 
i Bóg nieprzyiacioły zetrze t, IM: 
4 siyvie Opatrować i bronić ich bęz 
dzie 2-13: 


[itia onego nawiedzi PAŃ mieczent 
swoim srogim, wielkim i mocz 
hym, Lewiatana, węża długiego, i * 
Lewiatana, weza skręconego, å za- 
biie smoka; który iest w morzu 
* Job. 26; 13. 


[II 3. Dnia onego spiewaycie o winz 


hicy wybornego wina. 


3. IA PAN; który ićy strzegę , co 


chwilka odwiłzać ią będę, a żeby iey 
„kto nie psował; w nocy i we dnie 
, strzedz ie 


będę. 

4. AA ofc żadney we mnie 
niemasz. Któż nn da osel albo cierz 
nie; abym przeciwko hity walczył, i 
spalił ią do szczętu? 

5. zali kto uymie siłę moig, aby 
uczynił pokoy zemną? aby pokoy; 
Ró wiej m Y zemną ? ENEI 

6. Przyidżie do tego, ze się lakob 
rozkorzeni, zakwitnie i rozrodzi się 
Iżrael; i napełni okrąg ziemski owo4 
cem, j 

7. Bo izali go tak uderzył, iako ude- 
rżył nieprzyjaciela iego? albo izali ga 
żamortłował, iako inni są żamiordo- 
wani od niego? 

8, Owsżeun miernie go karał, i w ten 
czas, gdy go wypychał, i gdy go nież 
przyiaciel wialrem swoim gwałtot 
wnym, w dzień wschodniego wiatrus 
zabieraj: t 

9, Przetoż tym sposobem Oczyściona 
będzie nieprawość Inkubuwa ; a ten- 
ci iest wszystek pożytek, ze udeymie 

ATA S * grzech 
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* grzech iego, gdy rozrzuci wszystko 


kamienie ołtarza, iako kamienie wa-; dzie, a mocą tym, 


pienne rozszarpane, A nie ostoią się 
gaie i obrazy słoneczne. *Zach.3,9. 
*k 3 Moy, 26, 30. 

10. Gdy miasto obronne spustoszeie, 
a będzie mieszkaniem porzuconćm i 
opuszczonćm iako pustynia. Tam się 
paść, i tam legać będzie cielec, i 
ogryzie latorsłki iego. 

1t. Gdy poschną gałąski iego, po- 
kruszone będą, a niewiasty przyszed- 
szy zapalą ie. Albowiem ten lud nie- 
ma żadnego rozumu; przełoż nie 
zmiłuie się nad nim, który go uczy- 
nił, a który go stworzył, nie zlitnie 
się nad nim. 

t2. Dnia onego, gdy się PAN bę- 
dzie mścił od łożyska rzeki aż do po- 
toku Egipskiego, wy synowie Izrael- 
scy po iednemu zebrani będziecie. 

13. Stanie się też dnia onego, że za- 
trąbią w trąbę wielką, i przyidą, któ- 
1zy byli poginęli w ziemi Assyryy- 
skiey, i którzy byli zagnani do ziemi 
Euipskiey; i będą się PANU kłaniali 
na górze świętey w leruzalemie. 


RozDziatŁ XXVIII 
1 Lud Izraelski strofuie, pomsią 
Bożą im gróżąc 1-4. 11. Ostanki 
cieszy, a przypomniawszy grzechy 
ich 53%. MHI do pokuty upomina 
2200! 
Piada pyszńey koronie, piianicom 
ż Efraima, i kwiatowi opadłemu 
z ozdoby sławy swoicy! Biada tym, 
którzy rządzą doliną bardzo urodzay- 
na, i znikczemniałym od wina! 

2. Oto, możny i silny PAński będąc 
iako nawalność gradh, iako wicher 
wywrńcaiący , iako bystrość wód 
gwaltowney powodzi uderzy ią o zie- 
mie ręką swą, 

3, Nogami Paca będzie pyszna 
korona, piianicy Elraimscy! 

4. Tedy się stanie, że kwiat opada- 
iący z ozdoby i z sławy swoićy tych, 
którzy rządzą doliną bardzo urodzay. 
ną, będzie iako owoc skołożrzy, pier- 
wey niż lato bywa, który skoro kto 
obaczy, nie puści go z ręki aż go zie, 
1. 5. Dnia onego będzie PAN zastę- 
pów koroną ozdoby, i koroną stawy 
ostatkowi udu swego, 


ESATAŚ. 
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6. I duchem sądu siedzącemu na są- 
2 którzy odpieraią 
bitwę aż do bramy. 

7. Ale i ci od wina błądzą, od mo- 
cnepo napoiu potaczaią się. Książę i 
Prorok błądzą od mocnego napoiu, 
utonęli w winie, potaczaią się od 
mocnego napoiu, błądzą w widzeniu; 
potykaią się w sądzie. 

8. Albowiem wszystkie stoły ich 
pełne są zwracania i plugastwa, tak 
aż mieysca niestawa. 

9. Kogożby uczyć miał umieiętno- 
ści? a komu da zrozumieć co słyszał % 
[zali ostawionym od mleka, a odsa- 
dzonym od piersi ? 

10. Ponieważ podawał im przyka- 
zanie za przykazaniem, przykazanie 
za przykazaniem, przepis za przepi- 


sem, przepis za przepisem, trochę tu, | 


trochę owdzie ; 

11. A wszakże iakoby nieznaiomą * 
mową, i ięzykiem obcym inówił do 
ludu tego. * tKor.14,21. 

12. A gdy im rzekł: Toc iest odpo- 
czynienie, sprawcie odpoczynek spra- 
cowaneinu , toć iest odpoczynienie ; 
ale oni nie chcieli słuchać. 

13. I będzie im słowo PAńskie: 
RACE za aaa przy- 

azanie za przykazaniem, przepis za 
przepisem, przepis za przepisein ; 
trochę tu, trochę owdzie, na to, aby 
szli, a padszy wznak stłukli się, a uwi- 
kłani będac pochwytani byli. 

14. Przetoz słuchaycie słowa PAń- 
skiego, inężowie naśmiewcy ! panu- 
iący nad tym ludem, który iest w le- 
ruzalemie. 

15. Dla tego że mówicie: Uczyni- 
liśmy przyrnierze z śmiercią, i z pie- 
kiem mamy porozumienie, bicz gwał- 
towny nas nie doydzie, gdy rzecho- 
dzić będzie; bośmy połozyli kłam- 
stwo za ücieczkę swoię, a pod fał- 
szem ntailiśmy się ; 

16. Dla tegoż tak powiedział panu- 
iący PAN: Oto, IA za grunt kładę 
w Śyonie * kamień, kamien doświad- 
czony, węgielny, kosztowny, grun- 
townie ugruntowany; kto pzy 38 
nie pokwapi się. *Ps.118,22. 
Matt. 21,42. Dzie.4,11. 1 Piotr. 2,6.7. 

*x Rzym.9,33. r.10,11. 
17. A wykonam sąd według sznuru 
a spra- 


e e 


Rozd. 28, 
a sprawiedliwość według wagi ; i po- 
tłucze grad nadzieię omylną, a ucie- 
czkę wod zatopią. 

18. A tak zgladzone będzie przymie- 
rze wAsze z śniiercią, a porozumienie 
wasze z piekłem nie ostoi się: gdy 
bicz gwałtowny przechodzić będzie, 
będziecie od niego podeptani. 

19. Kiedy iedno pocznie przecho- 
dzić, pochwyci was; bo na każdy po- 
ranek przechodzić będzie we dnie i w 
nocy. A sam postrach przywiedzie 
was ku zrozumieniu tego, coście sły- 
szeli ; 

20. Zwłaszcza iż krótsze będzie łoże, 
nizby się kto mogł rozciągnąć, i na- 
rycie wąskie, chocby się skurczył. 
21. Albowiem PAN powstanie iako 
na górze * Peraczym, a rozgniewa się 
iako w dolinie Gabaon, aby wykonał 
Sprawę swoię, niezwyczayną sprawę 
swoię, i aby dokończył sprawy swo- 

iey, niezwyczayney sprawy swoiey. 
*J San. 5,30. KROI 4.1 A ASMO 

11.12. 2 Sam. 5,25. 1 Kron.14,16. 
THI. 22. A tak teraz nie naśmiewaycie 
się, aby się nie zmocniły zwiąski wa- 
sze; bom, o pewnćm zepsowaniu 
wszystkiey ziemi słyszał od PANA, 
PANA zastępów. 

23. Nadstawiaycie uszu, a słuchaycie 
głosu mego, bądźcie pilni, a słuchay= 
cie mowy moiey. 

24, Izali kreci dnia oracz orze, 
AA siał? przegania brozdy, a włoczy 
rolą swoię ? 

25, zali zrównawszy wierzch ity, 
nie rozsiewa wyki, i nie roztrząsa 

minu, i nie sieie pszenicy wyborney, 

ięczmienia przedniego, i orkiszu na 
mieyscu sposobnem ? 

26. Bo go uczy rostropności Bóg ie- 
Bo, i * naucza go, » Baruch.3;37. 
pa „_ Mądr. 7, 16. 

27. Wyki nie mioca okowanćm na- 
RAE a taczaią koła wozowego 
4 kinih pei Aaa satha ade 
„28. Pszenica miocona bywa; wszak« 
re i tey me zawzdy miocic będzie, ani 
iéy potrze kołem wozą swego, ani ićy 
zębami iego pokruszy, 

_29, l toć od PANA zastępów wyszło; 
który iest dziwny w radzie, a wiel- 
mozny w rzeczy samey. 


lzaiasz. 


Rozd. 29. 
RozovziaŁ XXIX. 


T. Prorokuie o spustoszeniu miasta 
Teruzalem przez Assyryyczyki 1-8. II. 
Przyczyny tego wylicza 9-16. III. na- 
wrócenie Poganów i Zydów do PA- 
NA opisuiąc 17-24, 
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Biada Aryclowi! Aryelowi miastu, 

w którem mieszkał Dawid. Przy- 
daycie rok do roku, niechay rzeżą ba- 
rany. 

2. lednak ucisnę Aryela, i będzie 
a i zalość; bo mi będzie iako 

el. 

3. Położę się zaiste obozem w około 
przeciwko tobie, i ścisnę cię wałami, 
i wystawię przeciwko tobie baszty. 

4. Tedy będąc znizone z ziemi mó- 
wić będziesz, i z prochu szeptać bę- 
dzie mowa twoia; będzie mówię głos 
twóy, iako wieszczka z ziemi, a z 
prochu mowa twoia szeptać będzie. 

5, Bo mnóstwo nieprzyiaciół twoich 
będzie iako PAM drobnego + 
zgraja okrutników iako plew laiaig- 
cych; a to się nagle w okamgnieniu 
stanie. 

6. Od PANA zastępów nawiedzone 
będzie gromem i trzęsieniem ziemi, i 
głosem wielkim, wichrem i burzą, i 
płomieniem ognia pożeraiącego, 

7. Ale iako sen widzenia nocnego, 
tak będzie zgraia wszystkich narodów 
walczących przeciwko Aryelowi, i 
wszystkich boiuiących przeciwko nie- 
mu i twirdzom iego, i tych, którzy 
gouciskaią, |, j 

8. Będzie, mówię, iako gdy się śni 
głodnemu, iakoby iadł, ale gdy się 
ocuci, alić czczy żywot lego; i iako 
gdy się śni pragriącernu, iakoby pił a 
gdy się ocnci, alic zemdlony zostawą, 
a dusza iego pragnie: tak będzie zgra- 
ia wszystkich narodów walczących 

rzeciwko górze Syońskiey. 

I 9, lakoz tedy odwłaczacie, choc- 
byście się zdumiewać mieli; rosko- 
szuiecie, chocbyście mieli na pomoc 
wolac. Opuli się, ale nie winem; po- 
taczaią się, ale nie od mocnego na- 
poiu. z 

10. Bo was napelnil PAN duchem 
snu twardego, i zawarł oczy WASŁe; 
Proroków i Książąt waszych naopa- 
i > oczy zasłonił, 


aa? 11. Prze- 


740 Rozd. 29, 


11. Przetoz wam wszelkie widzenie 
podobne lest słowom ksiąg zapieczę- 
towanpch, które danoliby ternu, co 
zna pismo; a rzeczono: Czytay ta 

1 $ MASZYNY 
proszę; tedy odpowie: Nie mogę; bo 
są zdpieczęlowane. 

12. A danoliby księgi temu, co nie 
zna pisma, a« rzeczono: Czytay to 
proszę, tedy odpowie: nie znam pi- 
sina, 

13. Bo mówi PAN : Przeto, że ten 
lud przybliża się do mnie * usty śwe- 
mi, a czci mię wargami swelmi, A ser- 
ce iepo dalekie iest odennie, a boia- 
ini, którą się mnie boią, z przyka- 
zań ludzkich nauczyli się: *Maut.15,*. 

Mark. 7,6. 

14. Dla tego JA też sobie dziwnie 
pocznę z tyb ludein, dziwnie i cudo- 
wnie, i zginie mądrość * mądrych ie- 
go, a rozum rostropniych iego skryit 
SIĘ: * Łęr.49,7. Abd.w.$. 1hor.1,i9. 


15. Biada tym, którzy głęboko przed| 


PANEM ukrywaią radę! których ka- 
zda sprawa dzieie się w ciemności, i 
mówią: Któż * widzi? Kto wie o 
nas ? *Syr.23,25. 

16, Przewrótne myśli wasze są iako 
glina * garncarska. Izali rzecze robo- 
ta © tym; co ią urobił: Nie urobit: 
mię? i ulepienie izali rzecze o tym, 
co ie ulepił : Nie rozniniał ? 

*ler. 0,6. %*lzai.10,15. r.45,9. 
111. 17. lzali po maluczkim i króciu- 
chnym czisie nie obróci się Liban w 
pole? a pole za las poczytane nie bç- 
dzie ? 

18. I usłyszą dnia onego głuszy sło- 
wa ksiąg, a r mroku i z Ciemności 
oczy ślepych patrzac będą. 

19. Ale ciszy nader się rozweselą w 
PANU, a ubódzy ludzie rozradnią się 
w Świętym łeraelskim. 

20, Gdy ustanie okrutnik, a zni- 
szczęie naśmiewcą , i wykortenieni 
będą wszyscy, którzy pilnowali nie 
prawości ; 

21. Którzy winui człowieka dla 
słowa, a na tego, * tóry ie strofnie, 
w bratnie sidia stawiają, i bez przy- 
czyny do upadku pizywodzą spra- 
wiedliwcgo: *Ainos.5,10, 

29, Przeloz tak mówi o domu laku- 


bowyw PAŃ, który odkupił Abralia- 


z 


ESAIAS. 


Rozd. 29. 30. 


ma: luż daley nie będzie zawstydzo- 
ny Iakab, ani więcćy twarz iego 
z.blednie. 
h 233 Albowiem gdy uyrzy syny swo- 
ie, dzieło rak moich, w pośrzodku 
siebie, poświącaiące imię nwie : tedy 
będą PE Świętego lakiutbowe= 
go, a Boga Izraelskie go bać się będą. 
24. I siana się rozumnymi bładzacy 
duchem, a szejiuracze nauczą się umio- 
iętności. 


Rozwzrał XXX. 


I. Narzeka nad grzechami ludskimi 
1-11. II. Upornym grozi 19-17. NIe 
Fokutuiącym daske obiecuie 15-41: 


IV. Sąd Boży nad Assyryyczykami 


22033. 


p iada 
którzy czynią radę, ale nie ze 
mnie, i nakrywaią ią nakrycieni, ale 
nie z ducha moiego, aby przyczyniali 
grzechu do grzechu! 

2. Którzy chodzą a zstępuią do Egi- 
piu, nie radze się ust moich, aby się 
zmocnili mocą Faraonową, i ukryli 
się w cieniu Egipskim. 

3. 3o moc Faraonowa będzie wam 
ku zawstydzeniu, a ucieczka do cieniu 
Egipskiego ku pohańbieniu. 

$ Przeto, ze byli w Soan Książęta 
lego: a posłowie iego do Chanes cho- 

i. 

5. Wszystkie do hańby przywiedzie 
przez lud, który im nie będzie ku do- 

odzie, ani ku pomocy, ani ku pozy- 
tkowi, ale tylko ku zelżywości i ku 
hańbie. 

6. Brzemię odniosą na bydlętach 
podudniowyci: do ziemi ucisku i utra- 

pienia, (zkąd pochodzi lew i szczenię 
pe- źmiia i smok ognisty latniąc' ;) 
odniosą mówię na grzbietach bydl: - 
tek bogactwa swoie, i na garbie wiel- 
błądów skarby suoie, do ludu, który 
im nic nie pomoże ; 

1. Bo Egipczanie daremno i próżno 
pomagać będą. Dla tego to ogłaszam, 
ze ich moc iest, siedzieć w pokoiu. 

8. Terazże idź, napisz to na tablicy 
przed oczyma ich, a na księgach to 
wyrysuy, aby to trwało do dnia osta- 
iniego, i aż na wieki wieków: 

9, sA ten lud iest * odporny, syno- 

wie 


synom odpornym, mówi PAN, 


Rozd. 30, 


Izaiasr. 


Rozd. 30. 741 > 


wie kłamlisyi , synowie, którzy nie |tobą na głos wołania twego (PAN), 


chcą słacitać zakonn PA ńskiego. 
* Dzie. 7,51. 

10. Którzy mówią Widzącym : Nie 
miewaycie widzenia; a Prorokom: 
Nie prorokuycie * nam, co prawego 
iest, mowcie nam rzeczy ** przyre- 
nine, prorokuycie osznkanie ; 

* Ainos 2,13 r.7,12, ** er. 6, 14, 
Ezech 13, 15, 2'Tym.4,3. 

11. Ustąpcie z drogi, zeydźcie z 

ścieszki ; niech będzie daleki od obli- 
Cza naszego Ś'więty Izraelski. 
II. to. Przetoż tik mówi Święty 
Izraelski: fź gardzicie tern slowem, a 
nlAcie wpotwarzy iw przewrótnosści; 
ispolegacie na niey: 

13, Dla tego wain ta nieprawość bę: 
dzie jako mur przerwany upadaiący, 
l iako wydęcie na murze wysokiin, 
którego bywa nagłe i prętkie oba- 
enie ; 

14, I pokruszy * ią, iako się krusz 
ztłaczone naczynie garncarskie; ata 
my nie zfołguie, iz się nie znaydzie 
po ztłuczeniu iego i skorupa, którąby 
mogł nabrać ognia z ogniska, albo 
naczerpać wody z kałuży. *Ps.2,9, 
15. Aibowiem tak mówi panuiący 
PAN, Swięty Izraelski: leżli się na- 
wrócicie i uspokoicie się, zachowani 

ędziecie ; w milczeniu i w nadziei 

ędzie moc wasza. Ale nie chcecie ; 

16. Owszem mówicie : Nie tak, ale 
na koniach ucieczemy: a: ucie- 
kad będziecie. Na pręikich koniach 
uiedzićmy; ale prętszy będą ci, któ- 
rzy was gonić będą. 

17. Tysiąc ich uciecze * przed okrzy- 

nieniem iednego, A przed okrzy- 

nieniem piąci wszyscy ucjeczecie, aż 
| O maszt ** na wierzchu 

orty, aiako chorągiew na pagórku. 
EiMoy.26,0, s Mog. 8,30. z 32,30. 

** 5 Moy. 28,62, 
III. 18. A dia tegóć PAN czekać bę- 
dzie, aby się zmiłował nad wami, i 
dla tego się wywyższy, aby się zlito- 
wał nad wami; albowiem PAN jest 
Bogiem sądu; błogosiawieni * wszy- 
acy, którzy nań Oczekiwaią. *Ps.2,12, 
Ps.34,9. Przyp.16,20. jer.17,7. 

19. Bo lud na Syonie i w Jeruzalemie 
będzie mieszkać ; płakać więcćy nie 
będziesz. Za pewne zlituie się * nad 


a skoro nsłyszy, ozwieć się. 
*P+.9l, 15. Izai. 58, 9. 

20, A choć wam PAN da chleb 
utrapienia, i wodę ucisku, iednak nie 
odlecą więcćy od ciebie nauczyciele 
twoi, ale oczy twoie patrzać będą na 
nauczyciele twoie ; 

21. Í uszy twoie ustyszą słowo z tylu 
do ciebie mówiącego: Tac iest dro- 
ga, chodźcie po niey, lubbyście się w 

rawa albo w lewą ndali. 

- 29, Tedy rarzncicie okrycie tre- 
brnych swoich bałwanów rytych, i 
odzienie złotych swoich bałwanów 
odlewanych; rozproszysz ie iako plu- 
gasilwo * niewiasty przyrodzoną nie- 
moc cierpiącćy, a rzeczesz im : Precz 
ziąd. *3M.15,19. 4Moy 5,3. 

23, Da Bóg i deszcz * na siewy two- 
ie, którymibyś posiał ziemię, a chléb 
z urodząiu ziemi będzie syty i obfity; 
dnia onego paść się hędą i bydła two- 
ie'na pastwisku szerokiem, 

* 5 Móy, 11,14. Ezech. 34, 26. 

24. Woly także i osłowie sprawują 
cy ziemię pastwę czystą ieść będą, 
która opałką i łopatą wywiana bywa. 

25. Ibędą na kazdćy górze wyso- 
kiey, i na każdym pagórku wynio- 
słym strumienie i potoki wód w dzień 
porażki wielkiey, gdy wieże upadną. 

26, Swiatłość też miesiąca będzie ia- 
ko świauość słoneczna; a światłość 
słoneczna będzie w siedmiornasob, 
jako światłość siedni dni, dnia, któ- 
regozawiążePAN złamanie ludu swe- 
go, a ranę zbicia iego'uleczy. | 

27. Oto, imię PAńskie przychodzi 
z daleka, zapaliła się popędliwaść ier 
go, i ciężka iest ku znoszeniu ; wargi 
iego pełne są gniewu, a ięzyk jego ia- 
ko ogień pozeraiący. —, 

28. A duch iego iest iaka rzeka wy- 
lewaiąca, która aż do gardla sięga, 
aby przewiewał narody, ażby się 
wniwecz obrócili, a wędzidłem kiet- 
znał, czeluści narodów. 

29. Tedy zaśpiewacie, iaka gdy się 
w nocy obchodzi uroczyste święto, a 
rozweżclicie się w sercu iako * ten, 
który idzie z piszczałką, idąc na gorę 
PAriską do ** skaly Izraelskiey; 

x Ps.4,5. *k5 Moy.32,4. 2Sam.22,32. 

P:.18,3. Ps.73,26. Izai.20,4. 
30. Gdy 
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zność głosu swego, i wyciągnione ra- 
mię swoie okaże w popędliwości 

niewu swoiego, i w płomieniu ognia 
pożeraiącego i rozproszeniem, zgwał- 
townym dzdzem, 1 z gradem kamien- 


nym. 
i. Bo od głosu PAńskiego ztarty 


będzie Assyryyczyk, który inne kiiem 
biiał. 


32, I stanie się, ze na samym kazde 
uderzenie kiiowz, którym go PAN 
uderzy, znaczne będzie, gdy z bębny 
i z lutniami, i z bitwą wesołą walczyć 
będzie przeciwko niemu. 

33. Albowiem dawno inż iest nago- 
towane piekło, i dla samego Króla 
nagotowane iest.; które głębokie i 
szerokie uczynił, podniały iego ognia 
i drew siła iest; poddymanie PAńskie 
iako rzeka siarczana zapala ie. 


Rozpziu i. XXXL 


T. Ogłoszenie karania na lud Izra- 
elski, który się do Egiptu o pomoc 
ucieka, także i na same Egipczany 
1-5. II. Nopomnienie do pokuty 
6.7. HI. Upadek Assyryyczyków 8. 9. 


Biada tym, którzy zstępuią da Egi- 
pty o pomoc, a na koniach spole- 
ają, iulaią w wozach, że ich wiele, 
1 w iezdnych, iż są mocni bardzo, a 
nie oglądaią się na Świętego Izrael- 
skiego, a PANA nie szukaią ! 

2, Alec on też iest mądry, przetozż 
przywiedzie złe, a słów swoich nie 
odinieni ; lecz pawstanie przeciw do- 
mowi złośników i przeciwko ratun- 
kawi tych, którzy broią nieprawośc. 

3. Albowiem Egipczanie są ludzie a 
nie Bóg, a konie rh ciało, a nie duch, 
Przetoz skoro PAN wyciągnie rękę 
swą, padnie i pomocnik, padnie i ten, 
któremu dawaią pomoc; a tak wszy= 
scy społem zginą. 

a o tak ka PAN do mnie; Iako 
gdy ryczy lew, i szczenię lwie nad łu- 
pem swym, a elhoc zwoływaią prze- 
ciwko niemu gromadę: pasterzów, 
przecię się, on wrzaskn ich nie lęka, 
ani się korzy przed hukiem ich ; tak 
PAN zas LEŚ zstąpi, aby walczył o 
górę Syońską, i a pagórek ity, 

5, lako ptacy lataią około gniazda 


ESAIAS. 
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30. Gdy da uslyszec PAN wweimo- 


Rozć. 31. 32. 

swego, tak obroni PAN zastępów le- 
|ruzalem, i owszem broni i wybawia; 
a przechodząc z pomstą zachowa. 

IL. 6. Nawróccie się do tego, od któ- 
rego gięboko zabrnęli synowie Izra- 
elscy. 

A klbowieji dnia onego odrzuci * 
każdy bałwany swe Róbrne; i bal- 
wany swe złote, których wam naczy= 
nily ręce wasze na grzech. 

* zai. 2, 90. 
HI. 8. I upadnie Assyryyczyk od mie- 
cza, nie męskiego, a miecz nie czło- 
wieczy pożrze go; i uciecze przed 
mieczem, a młodzieńcy iego hołdo- 
wnikami bedą. 

9. A tak opokę swoię od strachu mi- 
nie, a Ksiązęta iego ulękną się przed 
chorągwią , 
ogień iest na Syonie, a piec w Ieruza- 
lemie, 


RozDzriraiŁ XXXIL 


I. Proroctwo o królestwie PAna 
Chrystusowóm 4-8. Il. Spustoszenie 
ziemi ludskićy 9-14. III. Obietnica 
o Duchu Świętym i sprawach iego 
15-20. 


to, Król będzie królował w spra- 
wiedliwości a Książęta w sądzie 
panowac będą. 

2. Bo mąż on będzie iako zasłona od 
wiatru , i iako zakrycie przed powo- 
dzią ; iako strumienie wód na miey- 
scu suchém, iako cień skały wielkiey 
w ziemi pe nioney; 

3. I nie będą się błąkać oczy widzą- 
ych, i uszy słuchaiących pilnie stu- 
chac będą. 

4. Serce głupich zrozumie umieię- 
tność, a ięzyk zaiąkaiących się prętka 
i zrzetelnie mówić będzie. 

5. I nie będą więcey zwać nieszla- 
chetnego szlachetnym ; a skąpy nie 
będzie słynął szczodrym ; 

6, Przeto ze nieszlachetny o nieszla* 
chetności * mówi, a serce iego zmy- 
sla nieprawość , aby wykonał obiu= 
dność, a mówił przeciwko PANU 
zdrożnie; aby wyniszczył duszę ła- 
knącego, a napóy pragnącego odiął. 

* | Sam. 24, 14, lzai. 24, 16, 

7. Skąpego też usiłowania złe są; 
bo chytrze obmyśla, iakoby wniwecz 
obrócił utrapione siowy kłamliwemi, 

1 nio- 


mówi PAN, którego | 


Rozd. 32. 
i mówił przeciwko nędznemu przed 
sądem. 

8. Ale szczodrobliwy * o szczodro- 
bliwości myśli, a przy szczodrobli- 
wości stać będzie, | «*Luk.6,45. 
II. 9. Niewiasty spokoyne! powstań- 
cie, AP gaygie głosu nego; córki be- 
spieczne ! bierzcie w uszy swe powie- 
ści moie. 

10, Przez wiele dni i lat trwożyć się 

ędziecie, wy bespieczne ! albowiem 
ustanie zbieranie wina, a zprzątania 
urodzaiów nie będzie. 


11. Zatrwożcie się, a ulęknicie się, 
bespieczne ! zewleczcie się, i obna- 
źcie się, a przepaście biodra wasze. 


12, Kwiłąc nad piersiami, nad rola- 
mi roskosznemi, i nad winną macicą 
Urodzayną. 

13. Na ziemi ludu moiego ciernie i 
Oset wyroście, owszem na wszystkich 
domach wesołych miasta raduiącego 
się. 

14. Albowiem pałac opuszczony bę- 
dzie, huk miasta ustanie, zamek i 
baszty iaskiniami zostaną aż na wieki 
na radość dzikim osłom i na pastwi- 
ska trzodom. 


MI. 15. Póki nie będzie wylany na 
nas duch z wysokości, a nie obróci 
Się pustynia w pole urodzayne, a po- 
e urodzayne za las poczytane nie bę- 
dzie. *[z.44,3. Ez.39,29. 
16. I będzie sąd przemieszkiwał * 
na puszczy, a sprawiedliwość pole 
urodzayne esiędzie. *Tzai,29,17. 
17. I będzie pokoy dzieło sprawie- 
diodei, a BoE sprawiedliwości 
| „Raka 3 AS 
Ewie i bespieczność aż na 
18. Bo będzie mieszkał lud mó 
s ! ) nióy w 
hee pokoiu, iw przybytkach 
koyaćim, ych, i w odpoczywaniu spo- 
19. Chocby 


i 
miasto bardzo „opi spadi, nada a 


Poniżone bra. 

2 ieni ; 

20. Błogosławieni iesteście , którzy 
siejecie na wszelakich mieyscach uro- 


dzaynych , Wpuszczaiąc tam woły i 
osiy. x 


Izaiasz. 
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RoznziaŁ XXXII. 

I. Proroctwo o pomście nad Assy- 
ryyczykami t-19. 11. Obietnica wła- 
snym kościoła Bożego członkom uczy- 
niona 20-24. 


Riada tobie, który łupisz, ckocieś 

sam nie złupiony, i który zdra- 
dzasz, chociaś sam nie był zdradzo= 
ny! Gdy łupić przestaniesz, będziesz 
też ztupiony; gdy zdradzać yprzesta- 
niesz, będą cię tez zdradzae. 

2. PANIE! zmiłny się nad nami, 
ciebie oczekiwamy. Bądź ramieniem 
swoich na każdy poranek, a zbawie- 
niem naszem czasu utrapienia. 

3. Przed głosem ogromnym rozpier- 
zchną się narodowie; przed wywyzż- 
szeniem twoiem rozproszą się Poga- 
nie. 

4. I będą zebrane łupy wasze, iako 
zbieraią chrząszcze ; a iako przypada 
szarańcza, tak oni przypadną na nie. 

5. PAN będzie wywyższony; bo 
mieszka na wysokości ; napełni Syon 
sądem i sprawiedliwością. 

6. Mądrość i umieiętność będzie 
utwirdzeniem czasów twoich, siłą i 
obfitem zbawieniem twćm, a boiaźń 
PAńska skarbem twoim. 

7, Qto, mocarze ich wołają * na 
dworze; posłowie pokoiu gorzko 
płaczą. *| Krol.18,37. 

8. Spustoszały drogi, przestano ście- 
szką cltodzić; złamał przymierze, 
znieważył miasta, a człowieka za nic 
sobie niema, 

9. Płakała i zwątlała ziemia; zawsty- 
dzony iest Liban i nuwiądł ; Saron się 
stał iako pustynia, i otłuczono Basan i 
Karmel. 

10. Teraz powstanę, mówi PAN, te- 
raz się wywyższę, teraz się podniosę. 

11. Począwszy słomę, urodzicie 
mierzwę ; duch wasz was poźrze jako 
ogien. 

t». I będą narodowie, iako wypa- 
lone wapno; będą iako ciernie wy- 
cięte, ogniem spalone. 

13. $łuchaycie , którzyście daleko, 
coin uczynił, a bliscy poznaycie moe 
moię, e 

14. Zlękli się na Syonie grzesznicy, 
strach zdiął obłudniki mówiące: Któż 
z nas ostać się moze przed ogniem po- 

Zera- 
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zeraiącym ? Któż z nás ostać się mo- 
że przed płomieniem wiecznym? 

1%. Ten, który chodzi * w spra- 
wiedlisyości , Ą 'ndwi cp jest prawe- 

o; który się zyskie'n niesprawiedli- 
wym brzydzi; Który otrząsa ręce swe, 
aby darów nie brał; który zatula uszy 
swe, aby nie słuchał o rózlaniu krwi, 
í zamruża oczy swoie, aby nie patrzył 
na złe ; 

x Ps. 15,2. 


16. Ten na wysokościach mieszkac 
będzie ; zamki na skalach będą ucie- 
czką iego; chléb iego dany mu bę- 
dzie, wody iega nie ustaną. 

17. Króla w piękności iego ogladaią 
oczy twoie, uyrzą i ziemię daleką. 

18. Serce twoie będzie razmyślalo a 
etracha mówiąc: Gdzie teraz iest * 
pisarz? gdziez terąz iest poborcą ? 
kdziez iest obliczaiący wieze ?. 

* 1 Kor 1, 20, 

19. Ludu okrutnego nie oglądasz, 
ludu giębokićy mowy, któregoś nie 
alychai, i ięzyka obcego, któregobyś 
n:e rozniniał. ; 


11. 20, Weyrzy na Syon, miasto ura- 
czystych świąt naszych (oczy twoie 
niechay patrzaią na leruzniem, na 


mieszkanie spokayne, na namiót, 


kidry nie będze przeniesion; kołki 
iego na wieki się nie poruszą, a żaden 
powróz iego nie zerwie się, 

21. Przeto że nam na tem mieyscu 
FAN wielmożny iest rzekami stru- 
mieni szerokich, po których nie póy- 
dą z wiosłami, ani okręt wielki po 
nim przechodzić będzie, 

22. Bo PAN iest sędzia nasz; PAN 
zakonodawca nasz; PAN Król nasz ; 
on nas zbawi. 

23. Osłabiały powrozy twoie, nie 
będą mogły w klubie zatrzymać ma- 
sziu twego, ani rozciągną ZA łów. 
Tedy rozdzielone będą łupy korzyści 
wiełkićy, że i chrorii rozchwycą 
łupy. 

24. A nie rzecze żaden z obywate- 
łów : Zacliorzałem ; lud, który mie 
szka w nim, uwolniony będzie oc 
nieprawości. 
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Rozd. 34. 
RozDziaćŁ XXXIV, 


I. ?ogrozka przeciwko wszystkim 
wobec kościoła Bočego nieprzyiacio. 
tom t-4. M, a z osobna przeciwka 
Edmączykom 5-7. 

Przystąpcie, naradowie ! ku sluchay 

mu, a wy ludzie pilnie uważaycie! 
Niech słuc'a ziemia, i pełność ićy, 
vkrag zlemi, i wszystko, co się rodzi 
na niey. 

2. Ro rozgniewanie PAńskie iest na 
wszystkie narody, a papędhwość ie- 
go na wszystko woysko ich; wytraci 
ie iako przeklęte, « poda ie na zabi: 
cie. 

3. I będą wyrzuceni pobici ich, a 2 
trupów ich smród. wynidzie, a krew 
ich z gór popłynie. 

4. I niszczeć będzie wszystko woy- 
sko niebieskie, a niebiosa iak ' księgi 
zwinione * będą, i wszystko woysko 
ich opadnie, iako opada list z winnóy 
macicy, i iako opada ** niedoyrzały 
owoc z figowego drzewa. 

*Obiaw.6, 14. **r. 6, 13. 


II. 5. Albowiem opoiony ięst na nie- 
bje miecz móy; oto, zstąpi na Eilom= 
cayki, i na sąd łudu arrcli ade- 
mua. 

6. Miecz PAnski pełny będzie krwi, 
utluści się w łoiu i we krwi barank 5w 
i kozłów, w łoiu nerek bavanich ; ba 
pfiara PAńska będzie w Bosra, a po- 
razka wielka w ziemi Edomskiey. 

* ler. 49, 20, 

7. Zstąpią z nimi i iednorożcowie, i 
bycy z wołami, i oporona będzie 
krwią ziemia ich, a prach ich będzie 
apoiony tukiem. 

8. Albowiem to dzień pomsty * Pań- 
skiey będzie, i rak odplaty, aby się 
pomszczono Syona. *lzai.63,4. 

9, Iobrócą się potoki ićy w smolę, 
a proch iey w siarkę, a ziemia ićy 
obróci się w smołę goraiącą ; 

10. Ani w nocy ani we dnie nie za- 
gasnie, ną wieki będzie występował 
dyin *iey ; od narodu do narody pu- 
sta zostanie; na wieki wieczne nie bę- 
dzie , ktoby szedł przez nię. 

* Obiaw. 18,2, r. 19,3, 

11. Ale ią pelikan i bąk posiędą, * 

asowai kruk mieszkać w niey będą; 
i ror 


NN | Z M 


Rozd. 34. 38, 


i rozciągnie po nićy sznur spustosze- | ne będą. 


nia, i wagi próżności.  *Sofon.?,14. 
Liaw. 18, 2, 


Izaiasz. 


Rozd. 35. 36. 745 
*Matt.9,30. r.1 1,5, r.12.22. 
r. 20, 34, r. 21, 14. lan. 3, 6.7. 

** Matt. 11, 5. Mark. 7,32. 


12. Szlachty ićy na królestwo wzy- |6. Tedy poskoczy * chromy fako ie- 


wac będą, ale nie będzie tam żadne- 
go; bo wszystkie Książęta ięy wni- 
wecz się obrócą, 

13. I zroście na pałacach ich ciernie, 
E i oset na zamkach ich; i 

ędzie przybytkiem smoków , a mier 
szkaniem strusów. 

14. Tam się będą potykały dzikie 
zwierzęta z koczkodanami , a pokusa 
iedna drugićy ozywać się będzie; 
tam leżeć będzie iędza, a znaydzie so- 

ie odpocznienie. 

15. Tam sobie sęp gniazdo uczyni, 
zniesie iaycą, i wylęże, a zchowa 
pod cień swóy.; tamże się zlecą kanie 
iedna do drugiey. 

16. Szukaycież w księgach PAnskich, 
a czylaycie; ani iedno z tych nie uchy» 
bi , a iedno bez drugiego nie będzie ; 
albowiem usta PAńskie to rozkazały, 
a duch iego sam zpromadzi ie. 

47. Boim ọn los rzucił , a ręka iego 
one ii sznurem rozmierzyła; az na 


‘wieki dziedzicznie ią posiędą , od na- 


rodu do narodu mieszkać w niey 
będą. 
RozDziąiŁ XXXV, 

1. Proroctwa o radości i sławie Ìn- 
du bBożzo (. 2, 11. O powinnaści 
sług kościoła Bożego przy ludziach 
słabych w wierze 3. 4. III. Kazanie 
o sprawach Chrystusowych 5-19- 
VVeselić się z tego będzię pustynia i 

mieysce leśne, a rozraduie się 
i zakwitnie. 
2. Slicznie zakwitnie , i raduiąc się 


chwała Libanu będzie iey dana, i ozdo- 
ba Karmelu i Só One hyrzą chwa- 
le Pańską i ozdobę Bog3 naszego. 

I . -macniaycie ręce * osłabiałe, 
a kolana zemdląłe posi aycie, 

„aSTZed 1,1. 

4. Mówcie do zatrwożónych w ser- 
cun: Zmocnicie się, nie boycie się ; 
oto, Bóg wasz z pomstą przyidzie ; 
z nadgrodą Bóg sam przyidzie , i zba- 
wi was. w *Ps34,1. 
HI. 5. Tedy się otworzą * oczy sle- 
pych, a uszy giuchyeb %% gtyorzo- 


leń, a niemych ięzyk ** spiewać bę- 
dzie; albowiem wody na puszczy wy- 
nikną, a potoki na pustyniach, 

* Matt. 11,5. 1.21, 14. lan.5,8.9. 
Dzie.3,8. r.B,7, r.14,10, **Matt.9,32,33, 
r. 12,22. r, 15,30. Ian. 7, 38, 

7. I stanie się mieysce suche iezio- 
rem, a bezwodne źrzódłami wód; 
w łożyskach smoków , kędy legali, 
trawa, trzcina, i sitowie rość będzie. 
8. I będzie tam * droga i ścieszka, 
która drogą świętą słynąc bedzie; nie 
póydzie po niey ii ale będzie 
dla onych samych. Którzy tą drogą 
póydą, igłupinawe! , nie zbłądzą. 

* Tan, 14, 6. 

9. Nie będzie tam lwa, a okrutny 
zwierz nie będzie chedził po nity, 
ani się tam znnydzie ; ale wybawieni 
pa niey chodzić będą, 

10. Odkupieni, mówię, PAńscy * 
nawrócą się, i przyidą na Syon z 
śpiewaniem, a wesele wieczne bę- 
dzie na głowie ich; radość i weselę 
otrzymaią , a załość i smętek uciecze, 

* Izai. 51, 11, 
BRBozDziaiŁ XXXVI. 

I, Wpadnienie Seunacheryba do Ind; 
skiey ziemi 1-3: II. Rzecz Rabsa- 
cesawa, którą miał do tudu, aby od 
FEzechyasza odstąpili, a poddali się 
Sennacherybowi 4.20, H1. Wierność 
posłów Ezecliyaszowych 21. 22. 

Į stało się czternastego roku króla- 
wania * Ezechyasza, że przycią- 
gnal Semmacheryb, Krol Assyryyski, 


weselić się będzie z wykrzykaniem sarei wszystkiém miastom lud- 


kićm obronnćm , i pobrał ie. 
* 2 Król. 13, 13. 2 Kron.32, 1. 

2, I posłał Król Assyryyski Rabsn- 
Cesa z RD) do Ieruvzslemu, do 
Króla Ezechyasza z wielkiem woy- 
skiem’, który stanął u rur sadzawki 
wyższey, przy drodze * pola ble- 
charzowego. xIz.7,3. 
3. Tedy wyszedł do niego Eliakim,' 
syn Helkiaszów , przełożóny nad do- 
mem, i Sobna pisarz, i loach, syn 
Asafów , kanclerz. 

I. 4. I rzekł do nich Rabsaces: Pro. 
się, 
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szę , powiedzcie Ezechyaszowi ; Tak 
mówi Król wielki, Krol Assyryyski: 
Cóż to za ufność , którą ufasz ? 

5. Raekłbym : (Acz to rzecz dare- 
mna,) Snadź rady i mocy do woyny 
dosyć masz; ale w kimze ufnsz, że 
mi się sprzeciwiasz ? 

G. Otos spoległ na lasce tey * trzciny 
nalamancy, na Egipcie, którą de- 
źliby się kto podparł, wnidzie w rękę 
iego , i przekoleią. Takic iest Farao, 
Krói Egipski , wszystkim, którzy w 
nim dufaią. *Ezech.29,6.7, 

TA ieżli mi rzeczesz? W PANU, 
Bogu naszym, dnfamyy ; azaż nie ten 
iest ,- którego zniosł Ezechyasz wy- 
zyny i ołtarze, i przykazał ludzie i 
Ieruzaleinowi mówiąc: Przed tym oł- 
tarzem kłaniac się będziecie ? 

8. Przetoż teraz proszę , zaręcz się 
Panu memu, Królowi Assyryyskie- 
mu, aia tobie dam dwa tysiące koni, 
będzieszli ie mogł osadzić iczdnymi. 

9. l iakoz się ty możesz oprzec Het- 
manowi iednemu naymnieyszemu z 
sług Pana mego? choć ufasz w Egip- 
cie dla wozów i iezdnych. 

10. Nad to czy bez woli PAńskiey 
przyciągnąłem do tey ziemi, abym 
ią spustoszył; PAN rzekł do mnie: 
Giągni do tóy ziemi , a spustosz ią. 

11. Tedy rzekł Eliakim , i Sobna, i 
foach do Rabsacesa: Proszę, mów 
do sług twoich po Syryyskn, wszak 
rozuniiemy, a nie mów do nas po 
Zydowsku przed tym ludem, który 
iest na murze. 

1. I odpowiedział Rabsaces: Azaż 
mię do Pana twego albo do ciebie 

ostał Pan móy , abym te słowa mó- 
wił? Posłał imię raczey do mężów, 
którzy siedzą na murze, aby iedli 
łayna swoie , a mocz swóy pospołu z 
wami pili. 

13, Ą tąk stanął Kabsaces, i wołał 
głasem wielkim po Zydowsku, mó- 
wiąc; Słuchaycie słów Króla wiel- 
kiego , Króla Ąssyryyskiego. 

14. Tak mówi Król: Niech was nie 
1wodzi Reechyasz ; bo was nie będzie 
mugł wybawić. i 

15. A niech wam nie rozkazuie Fze- 
chyasz ufać w PANU , mówiąc ; Za- 
pewne nas PAN wybawi, a nie be- 

= 
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F.oxd. 36.37. 


dzie to miasto podane w rękę Króla 
Aszyryyskiego. 

16. Nie słuchaycież Ezechyasza ; 
albowiem tak powiedział Król Assy- 
ryyski: Uczyńcie zemną przymierze, 
a wynidźcie do mnie, a iedz każdy 
z was z winnicy swoićy, i każdy z 
ligowego drzewa swego, a piy kazdy 
z was wodę z studnicy swoiey, 

17. Aż przyidę a pobiorę was do 
ziemi, odobney ziemi waszey, do 
ziemi zboża i wina , do ziemi chleba i 
winnic. 

18. Niech was nie zwodzi Eze- 
chyasz, mówiąc: PAN nas wybawi. 
Izaż mogli bogowie narodów wyba- 
wić Lepka ziemię swoię z ręki Króla 
Assyryyskiego ? 

19. Gdziez są bogowie Emat i Arfad? 
Gdzie są bogowie Sefarwaim ? Azaż 
wybawił Samaryą z ręki moicy ? 

20. Którzyż są między wszystkimi 

bogi tych ziem, którzyby wydarli 
ziemię swoię z ręki moiey ? A. miał- 
by PAN wybawić łeruzalem z ręki 
moiey ? 
III. 21. Ale oni milczeli , i nie odpo- 
wiedzieli mu i słowa; bo takie było 
rozkazanie królewskie, mówiąc: Nie 
odpowiadaycie mu. 

22. I przyszedł Eliakim, syn Helkia- 
szów, przełożony domn, i Sobna 
pisarz, i loach, syn Asalów , kan- 
clerz , do Ezechyasza , rozdarszy szą- 
ty sw2, i oznaymili mu słowa Iiabsa- 
cesowe. 


Rozpzia1!. XXXVII. 


1. Poselstwo Ezechyaszowe do Izaia- 


szą 1-5. II. Proroctwo o zeinieniu 
Seqnacheryba 6. 7: NI. Urągania ie- 
go 8-13. 1V. Modlitwa Kzechya- 


szowa o ratunek (4-35, V., Pobicie 
Assyryyczyków przez Anioła 36. 37. 
YI. Smierć Śpunaclerybowa 38. 
A gdy to usłyszał Król Ezechyasz, 
rozdarł * szaty swoie, a obłokszy 
się w wów, wszedł do domu PAn- 
skiego, *2król,19,1, 
2, I posłał Eliakima , sprawcę do- 
mu swego , i Sobnę pisarza , i starsze 
z Kapłanów obleczone w wory, do 
Iząiasza Proroka , syna Amosowego. 
3. Którzy rzekli do niego : Tak mó- 
wi 


Rozd. 37. Izajasz. Rozd. 37. 747 
wiEzechyasz: Dzien ten jest dzieńj 15. I modlił się Ezechyasz PANU, 
utrapienia, i łaiania, i bluźnienia ;| mówiąc: 
albowiem synowie przyszli aż do po-| 16. PAnie zastępów, Boże Izraelski, 
rodzenia , ale siły nieinasz ku rodze- | siedzący na cherubinach! Ty, tyś 
niu. sam iest Bóg wszystkich królestw zie- 
4. Oby usłyszał PAN Bóg twóy sło- | mi, tyś stworzył niebo i ziemię. 
wa Rabsacesowe, którego posłał| 17. Nakłońże PANIE! ucha twego, 
Król Assyryyski, Pan iego, aby urą-|a usłysz; otwórz; PANIE! ocz 
ga Bogu żywiącemn , i pomścił się|twoie , a obacz; usłysz wszystkie sło- 

An Bóg twóy tych słów, które sły-| wa Sennacherybowe, który przy- 
szał! Przetoż uczyń modlitwę za te|.słał hańbic ciebie KE żywego. 
ostatki ludu, które się znayduią. 18. Prawdać iesi, PANIE! że spu- 

5. Przyszli tedy słudzy Króla Eze-| stoszyli Królowie Assyryyscy wszy- : 
chyasza do Izaiasza ; ; stkie te krainy , i ziemię ich ; 

Il. 6, Którym odpowiedział Izaiasz:| 19. I powrzucili bogi ich w ogień ; 
Tak powiedzcie Panu waszemu, tak | albowiem nie 4 bogami, ale ro- 
mówi PAN: Nie boy się tych słów, | botą rąk ludzkich , drewno i kamień; 
któreś słyszał,“ któremi mię lżyli| przetozie wygubili. | 

słudzy Króla Assyryyskiego. 20. A teraz, o PANIE ; Boże nasz! 

7. Olo, Ja mu dam innego ducha, | wybaw nas z ręki iego , aby poznały 
aby usłyszawszy wieść nawrócił się | wszystkie królestwa ziemi, żeś ty, 
do ziemi swoićy; i sprawię to, że| PANIE! sam Bogiem. 
penie od miecza w ziemi swoity. | 21. Tedy posłał Izaiasz , syn Amo- 

II. 8. Ale Rabsaccz wróciwszy się|sów, do zechyasza , mówiąc: Tak 
znalazł Króla Assyryyskiego doby- | mówi PAN Bóg Izraelski: O coś mię 
waiącego Lebny; albowiem usłyszał, | prosił z strony Sennacheryba Assy- 
iz bę E był od Lachys, „, |ryyskiego, 
t9. A usłyszawszy o Tyraku, Królu 
Etyopskim , że mówiono; Qto cią- 
gnie, aby walczył przeciwko tobie; 
usłyszawszy to, mówię , przecię po- 
słał posły do Fzechyasza z temi 
słowy. 

10. Ta powiedzcie Ezechyaszowi, 
Królowi ludskiemu, mówiąc: Niech 
cię nie zwodzi Bóg twóy , któremu 
alaisi a mówisz: Nie będzie po- 

ne leruzalem w ręce Króla Assy- 
ryyskiego, 

tt. Otoś słyszał, co poczynili Kró- 
lowie Assyryyscy wszystkim ziemiom, 
które wygładzili; a tybyś miał bydź 
Wwy, bawiony ? 

12. Izali ie wybawili bogowie tych 
narodów , które wygubili oycowie 
moi: Goząn, i Haran, i Resel, i 
syny Eden, którzy byli w Telassar ? 

13. Gdzież jest Król Emat, i Król 


Arfad, i Król mia Sefarwai 
A sta elaryv aini 
Ana, i Awa? . wi 


IV. 14, Przetoż wziąwszy Ezechyasz 
list z ręki posłów , przeczytał go, a 
AESA domu PAńskićgo rozcią- 
gnął go śzechyasz przed PANEM. 


22, Tedy to iest słowo, które mó. 
wił PAN o nim: Panna, córka Sya 
ońska, wzgardziła ci”, śmiała się z 
ciebie, kiwała głową za tobą córka 
Ieruzalemska. R 

23. Kogożeś hańbi:, i kogoś blu- 
żnił? przeciwko komużeś podniosł 
glos, i wyniosłeś ku górze oczy swe? 
przeciwko Świętemu Izraelskiemu. 

24, Przez sługi twoie hańbiłeś PA. 
NA, imówiłeś: W mnóstwie wozów 
moich wstąpiłem ia na wysokie góry, 
na strony Libańskie, i porąbię wy- 
sokie cedry iego, i wyborne iodły ie- 
go; i wnidę na samę wysokość wie-. 
rzchu iego , do lasów, i urodzaynych 
rał iego, 

25. lam wykopał żrzódła i piłem 
wody, a wysuszyłem stopami nóg 
moich wszystkie potoki mieysc oblę- 
żonych. 

26, Izażeś nie słyszał, żem to z da- 
wna uczynił, i ode dni starodawnych 
to sprawił? A teraz do tego przywo- 
drż aby w pustynie į w kupy rumu 
miasta obronne obrócone były. 

27, A obywatele ich ręce skprezone 
maiąc, przestraszeni są 4 zawsty- 

dze- 
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dzoni, stali si 
iako ziele ARE EA i trawy na 
dachach, a siewy rdzą zepsowane, 
pierwey niżeliby dorosły. 

28. Mieszkanie twoie, i wyiście * 
twoie, i weyście twoie znam, i po- 
pędliwość twoię przeciwko sobie. 

a Ps. 139, 2, 

29, Ponieważeś się przeciwko mnie 
zaiuszył , a zapędy twoie przyszły do 
nszn moich, przetoż założę kolce mor 
ie za nozdrza twpię, a wędaadło mo- 
ie wprawię w gębę twoię, i wrócę 
się tą drogą „ którąś przyszedł. 

30. A to miey za znak , Ezechyaszu! 
"Tego roku ieść będziesz samorodne 
zboże , także i drugiego roku samo- 
rodne zboże; ale roku trzeciego bę- 
dziecie siać iżąć , i winnice sadzić, i 
pozywać owoców ich, 

31. Ostatek bowiem domu ludy, 
który pozostal, wkorzeni się głę- 
bokG , i wyda owoc ku górze. 

32. Albowiem z Teruzalemu wynidą 
ostatki i zachowani z góry Syańskiey. 
Gorliwość PANA *zastępów to uczyni. 

*2 Król. 19,31. ` 

33. Przetóż tak raówi PAN o Kró- 
lu Assyryyskim: Nie wnidzie do 
miasta tego, ani tam strzały wystrzeli, 
ani go zaprzątnie tarcza, ani usypie 
około niego szańców. 

34, Drogą, którą przyszedł, zaś 
się wróci., a do miasta tego nie wni- 
dzie, mówi PAN, 

35, Ba będę bronił * miasta tego, i 
zachowam ie sam dla siebie, 1 dla 
Dawida, sługi mego. - *2Król.20,6. 
V. 36. Tedy wyszedł Anioł * PAński, 
i pobił w obozie Assyryyskim sto 
ośmdziesiąt i pięć tysięcy; a gdy 
wstali bardzo rano, oto, wszęd 
pełno trupów. - *2Król.19,33. 
Sy. 48,25, 1 Mach.7,41, 2Mach.8, 19, 

37. Przetoż ruszywszy się, odiechał, 
i wrócił się Sparaci N + Król Assy- 
ryyski, a mieszkał w Niniwe. 

VI, 38. A gdy chwalił Nesrocha boga 
swego w dormu, tedy Adramelech i 
Sarasyr, synowie iego, zabili go 
mieczem, a sami uciekli do ziemi 
Ararat; a królował Assarhaddon, 
syniego, miasta niego. 


iako trawa polna, i 


~ia 


XXXVIII. 


1. Choroba Ezechyaszowa t. II, 
Modlitwa 2.4. III. Obietnica o prze- 
dłuzżeniu żywota iego 4-6, IV. Znak 
dla ntwirdzenia w [tym Króla 7, $. 
V. £ wdzięczność lego ia wieczną pa- 


miątkę zapisano 9-22. 
VV one dni zachorzał Ezechyasz * 

aż na śmierć. I przyszedł do 
niego lzaiasz Prorok, syn Amosów, 
a rzekł do niego: Fak mówi PAN 
Rozpraw dom sw$y; albowiem u- 
mrzesz , A nie zostanicsz żyw. 

* 2 Król. 20, 1. 9 Krón. 32, 24, 

I. 2. Tedy obrócił Ezechyasz twarz 
swoię do ściany , a modlił się PAnn, 

3. Irzeki: Proszę, o PANIE! wspo- 
mni teraz, żem cliodził przed tobą w 
prawdzie i w sercu uprzeymćm, 
czyniąc to , co dobrego iest w oczach 
twoich. I plaka? Ezechyasz płaczem 
wielkim. 

IIT. 4. [ stało się słowo PAnskie do 
Izaiasza , mówiąc: 

5, Idź, a powiedz Ezechyaszowi: 
Tak mówi PAn , Bóg Dawida, oyca 
twego, Wysłuchałem modlitwę twoię, 
widzialem łzy twoje; oto, ŁA przy- 
czynię da dni twoich piętnaście lat ; 

6. Iz ręki Króla Assyryyskiego wy- 
rwę ciebie i to miasto, a ZIE bronił 
miasta tego. 

IV. 7. A'to będziesz miał za znak od 
PANA, że PAN uczyni to,co mówił. 

8. Oto, IA wrócę nazad cień po sto- 
pniach, po których szedł, na zega- 
rze sionecznym Achazowym na dzie- 
sięc stopniów. l wróciło się słońce 
na dziesięć stopniów po tychże sto- 
piach , po których było zeszło. 

. 9. Pisanie Ezechyasza, Króla lud- 
skiego, gdy był zachorzał i ozdro- 
wiał z niemocy swoićy: 

10. Jam rzeki w ukróceniu dni mo- 
ich: Wnidę do bram grobu, pozba- 
wion będę ostatka lat swoich ; 

11. Rzekłem, ze nię uyrzę PANA, 
PANA w ziemi żywiących ; nie oglą- 
dam więcey człowieka między aby 
watełami na świecie. 

12, Pobyt móy pomiia, a przenosi 
się odemnie, iako namiót pasterski. ; 
oderznąłerm żywot swóy, iako kien 

o 
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cd krosien oderznie mię ; dziś, pier- 
wćy niż”rnoc nadeydzie, dokonasz 
n ię. 

13. Rozmyślałem sobie z poranku, 
że iako lew potrze wszystkie kośc: 
moie, dziś pierwćy niź noc nadey- 
dzie, dokonasz mię. 

14, lako żóraw i iaskółka szczebio- 
tałem, stękałem iako połębica; oczy 
moie ku górze podniesione były; i 
rzeklem: PANIE! gwalt cierpię, 
przedluż mi żywota, 

15. Ale cóż mam więcćy rzec? Onci 
mi odpowiedział, i sam uczynił, ze 
żyć będę mimo wszystkie lata swe po 
gorzkości duszy moiey. f 

16. PANIE! kto po nich i w nich 
żyć będzie; sayak znaiomy bę- 
dzie żywot dychania mego, żeś mi 
zdrowie przywrócił, a zachowałeś 
mię przy żywocie: 

17. Oto, czasu pokoin przyszła na 
mię była gorzkość naygorzcieysza ; 
ale się tobie podobało, wyrwać duszę 
moię z przepaści skażenia, przeto zes 
zarzucił w tył swóy wszystkie grzechy 
moie. 

18. Albowiem nie grob * wysławia 
cię, ani śmierć chwali cię, ani ci, 
którzy w dół wstępnią , oczekiwaią 
andy twoiey: *Ps.6,6. Ps.30,(0. 

«.88,11-13. Ps.1t5,17, Baruch.2,17: 

19. Żywy, żywy, ten cię wysławiać 

ędzie, jako ia dzisia, a oyciec synom 
Oznaymi prawdę twoię. 

20, PAŃ mię wybawił; przetoż 
pieśń moię śpiewać będziemy ipo 
Wszystkie dni zywota naszego w do~ 
mu PAńskim. 

21, I rzekł był Izaiasz: Niech we- 
zmą Wrełę suchych fig, i przyłożą na 
wrzód, a będzie uzdrowiony, 

22. I rzekł był Ezechyasz: Cóż iest 


a A m s.) 
kreko że wstąpię do domu PAŃ 


RoznzyrałŁ XXXIX: 

Kr Chluba Ezechyaszowa przed pa: 
słami Króla Babilońskiego iemu szko- 
dliwa 1-4. Ii. Prorociwo 0 przy- 
szłem karaniu iego g.%, III, Śkro 
mne od niego przyięcię proroctwa o 
témže karaniu Bozem 5, 
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| biloński, list i dary do Ezechyasza 5 


bo zastyszał, ze zachorowawszy zaś 
ozdrowiai. (*2Król.20412. zowie się 
Berodach :) 

2. I weselił się z tego Ezechyasz, i 
ukazał im skarbnicę klenotów swo- 
ich, śrebra i złota, i rzeczy wonnych, 
i oleyki naywybornieysze , takze i 
dom rynsziunków swoich, cokolwiek 
się znaydowało w skarbiech iego; nie 
było nic, czegoby im nie ukazał Fze- 
chyasz w domu swym, i we wszya 
stkićm państwie swoien. 

3, W tym przyszedł Izaiasz Prorok 
do Króla Ezechyasza, i rzekł mu: Coc 
powiedzieli ci a i zkad przy- 
szli do ciebie? l odpowiedział Eze 
chyasz : Z ziemi dalekiey przyszli do 
mnie, z Babilonu. 

4. Nad to rzeki : Cóż widzieli w do- 
mu twoim? Odpowiedział Ezechy2 
Asz: Wszystko, co iest w domu ino- 
im, widzieli; niemasz nic, czegobym 
im nie ukazał w skarbiecli moich. 

IL 5. Tedy rzekł Izaiasz do Ezechy- 
asza: Słuchay sitowa PANA zastę* 
pów: 

6. Oto, przyidą te dni, w które za- 
biorą wszystko do Babilonu, cokol- 
wiek iest w domu twoiin; i cokolwiek 
zachowali oycowie twoi aż do dnia 
tego; nie zostanie nic, anówi PAN; 

7. Ale i syny twols, którzy wynidą 

z ciebie, które spłodzisz, pobiorą, i 
będą komornikami na dworze Króla 
Babilońskiego. 
IH, 8. Tedy rzekł Ezęchyasż do Iza- 
iasza: Dobre iest słowo PAnskie, któ- 
reś mówił; (i dołożył: Dobre,) prze- 
to że pokoy i prawda będzie za dni 
moich. 


Rozdziat XL, 

I. Proroctwo o przyszłów wyba- 
wieniu ludu Bożego 2 cielesnego i z 
duchownego Babilonu 1-if. 1l, Po- 
hkahbienie bałwochwalców t2-95. I1. 
Zgromienie powątpiwaiących o opa- 
trzņości Bożćy 26-31. 

(jieszcie, cieszcie lud móy! mówi 
BOG wasz. i 

2. Mówcie do serca letuzalemu : 

ogłaszaycie mu, że się iuż dopełnił 


(nego czasu posłał Merodach * Ba-| czas postanowiony jego, ze iest od- 
* ladan, syn Baladanów, Król Ba- | puszczona nieprawość iego, i że wziął 


ż ręki 
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z ręki PAńskicy w dwóynasob za 
wszystkie grzechy swoie. 

3. Głos pa w na * puszczy: 
Gotuycie drogę PAńskąa, prostą czyn- 
cie na pustyni ścieszkę Boga naszego. 

* Matt, 3,3. Mark,1,3. Luk. 3, 4. 

lan. 1, 23. 

4. Każda dolina niech podniesiona 
będzie, a każda góra i pagórek niech 
poniżony będzie; co iest krzywego, 
niech się wyprostnie, a mieysca nie- 
równe niech będą równiną. 

5. Bo się obiawi chwała PAńska; a 
uyrzy wszelkie ciało społem, iż usta 
PAńskie mówiły. 

6. Głos mówiącego: Wołay. I rzekł: 
Cóż mam wołać? To: Wszelkie cia- 
ło iest * trawa, a wszystka zacność ie- 
go iako kwiat polny. _*lob.14,2. 

Ps. 102,12. r.103,15. lak.1, 10. 

i Piotr. 1, 24. 

7, Trawa usycha, kwiat opada, sko- 
ro wiatr PAnski powionie nań; zà- 
prawdęc ludzie są tą trawą. = 

8. Trawa usycha, kwiat opada; ale 
słowo * Boga naszego trwa na wieki. 

s LBrour: 1.23. 

9. Wstąp sobie na górę wysoką Syo- 
nie! który opowiadasz rzeczy ucie- 
szne. Podnieś mocno głos twóy, le- 
ruzalemie ! który opowiadasz rzeczy 
pocieszne; podnieś, nie boy się, 
rzecz miastoin Itdskim: Olo, Bóg 
wasz. 

10. Oto, panuiący PAN przyidzie 
przeciwko mocnemu, a ramię iego 
panowac będzie nad nim; oto, za- 
płata * iego z nim, a dzieło iego przed 
nim. *[z2ai.62,11. 

11. Iako pasterz trzodę swoię * paść 
będzie ; do naręcza swego zgromadzi 
baranki, i na łonie swem piastować ie 
będzie, a kotne zwolna poprowadzi. 

* Ez. 34,23. Ian. 10, 11. 
U. 12. Kto zmierzył wody garści 
swoią, a niebiosa piędzią rozinierzył : 
a kto prach ziemi miarą zmierzył ? 
kto Z na wadze góry, a pagórki 
na szalach ? 

13. Któżdoścignął ducha * PAńskie- 
go? a kto raycą iego był, zeby mu 
ożnaymił?  Hzym.i1,34. 1Kor.2,16, 

14. Z kim wszedł w radę, żeby mu 
rozumu przydał, a nauczył go ścieszki 
sądu? Kto go nauczył umieiętności, a 
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drogę wszelakiey rostropności ukazał 
mu? 

15. Oto, narodowie są iako kropla 
wiadra, a iako proszek na szalach po- 
czytane są; oto; wyspy iako nay- 
Pis A porywa. 

16, I Liban nie wystarczyłby kul 
wznieceniu ognia; i zwierzęta iego 
nie wystarczyłyby na całopalenie. 

17. Wszyscy narodowie są iako nic * 
przed nim; za nic i za marność po-| 
czytani są u niego. *Dan.4,32. 

13. Komuż tedy podobnym uczyni- 
cie * Boga? A iakie podobieństwo 

rzyrównacie mu ? *Dzie.17,29. 

19. Rzemieśnik uleie bałwana, a 
złotnik złotem go powlecze, i łańcu=| 
szki śrebrne do niego odleie. 

20. A ten, który dla ubostwa nie ma. 
co ofiarować, obiera drzewo, które- 
by nie prochniało, i rzemieśnika 
unieiętnego sobie szuka, aby wygo- 
tował bałwana rytego, któryby się 
nie poruszył. 

21. Izali nie wiecie? zali nie słye 
chywacie ? Izali się wam nie opowia- | 
da od początku? Izali nie zrozumie- 
wacie od zalozenia gruntów ziemi? 

22. Ten, który siedzi nad okręgiem 
ziemi, którcy obywatele są iako sza» 
rańcza ; ten, który rozpostarł niebio- 
sa iako * cienkie płótno, a rozciągnął 
ie, iako namiót ku mieszkaniu ; 

*P's. 104, 1, 

23. Tenci Książęta * wniwecz obra- 
ca, sędzie ziemskie iako nie rozpra- 
sza. *Job.12,21. Ps.107,40. 

24. Ze nie bywaią szczepieni ani 
wsiani, ani się też wkorzeni w ziemi 
pień ich. 1 iako iedno powienie na 
nie, wnet usycliaią, a wicher iaka 
źdźbło unosi ie. 

25. Kommuż mię tedy p*zyrównacie 
abym mu był podobny? mówi 
Święty. i 
III 26. Podnieście ku górze oczy 
wasze, a obaczcie ! Kto to stworzył ? 
kto wywiodł w poczcie woysko ich, 
a tego wszystkiego * z imienia przy- 
zywa według wielkości siły, i wiel- 
kiey mocy, tak ze ani iedno z nich 
nie zginie? *Ps.147.4, 
27, Przeczże tedy powiadasz, laku- 
bie! przeczże tak mówisz Izraelu: 
Sktyta iest droga moia przed PANem, 

a sprawa 
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sprawa moia przed Boga mego nie 


przychodzi ? 

28. Izali nie wiesz? izaliś nie sły- 
szał, że Bóg, wieczny PAN , który 
stworzył granice ziemi, nie ustanie 
ani się spracuie, i że nie może bydź 
dościgniona * mądrość iego ? 

* Ps, 147,5: z 

29. Który dodawa spracowanemu 
siły, a tego, który niema żadnćy 
sily , moc rozmnaża, 

30. Młodź ustawa i omdlewa, a 
młodzieńcy w młodości upadają : 

31. Ale którzy oczekiwaią PANA, 
nabywaią nowey siły; podnoszą się 
pióry iako orłowie, bieżą, a nie 
spracuią się, choil, a nie ustawaią. 


XLI. 
1. Pohańbienie bałwochwalców {-7. 
Pocieszenie ludu Bożego 8-9 
III. Rozeznanie prawdziwe i rozdział 
Między Bogiem i bałwany pogańskim! 
21 - 29. 

Jmilknicie przedemną, wyspy! a 
U mkrodowie niech at Bicch 
przystąpią a niech mówią: Przystąp- 
my Waza do sądu. 

2. Któz wzbudził od wschodu słoń- 
CR sprawiedliwego, i wezwał go, 
aby go naśladował ? Któż mu podbił 
Narody , aby nad Królmi * panował, 
Podawszy ie Jako procii pod WAR 
łego, a iako plewy rozproszone poc 
łk iego ? 3, 0) BMoy. 14 14. 
„3. Uganiał się z nimi, przeszedł spo- 

Oynie ścieszkę , po którey nogami 
swemi nie chadzał. 

4. Któż to sprawił i uczynił? któż 
Wzywał rodzaiów Od początku? IA 
AN pierwszy * i ostatni, IA sam, 

* Izai. 43, 10. r. 44, 6. r.48, 12. 
~ Obiaw. 1, 17. r. 21, 6. r. 22, 13, 
kożcy działy wyspy, i ulękły się, 

"yny ziemi zdumiały się ; zgro- 
madnity sią, ; zeszły się. 

6. Teden drugiemu pomagał , a bra- 
tu swemu wów : Zmacniay się. 

A tak zmacniał teszarz złotnika 
blachę młotem gładzącego , kuiącego 
na kowadie , mówiąc : Do lutowa- 
nia to dobre. Potym to ztwirdził 

wożździami , aby się nie ruszyło. 
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ty lukubie , któregoni * obrał, nasie- 
nie Abrahama , przyiaciela ** mego ! 
*5 May.7,6. r. 10, 15. r.14,2. Ps, 135,4. 
Tzai.ń ,1.r.44,1. **2Kron.20,7.Tak.2,23. 

9. ky, któregom pochwycił od koń- 
czyn ziemi, owszem pominąwszy 
przednieysze ich, POR cię 
mówiąc do ciebie: Sługaś ty móy, 
obrałem cię , a nie odrzuciłem cię. 

10. Nie boy się! bom IA z tobą. 
Nie lękay się! bom -JA Bogiem 
twoim. Zmocnię cię, a damci po- 
moc , i podeprę cię prawicą sprawie- 
dliwości swoićy. 

11. Oto, zawstydzą * się, a będą 
pohańbieni wszyscy gniewem pałaią- 
cy przeciwko tobie; staną się iako 
nic, i zginą ci, którzy się tobie zprze- 
ciwiaią. *2Moy.23,22. Iz.60,12. 

* Zach. 12, 3. 

12. Szukałlibyś ich, nie znaydziesz 
mch, ci, którzy się zprzeciwiaią, to- 
bie, będą iako nic, a ci, którzy wal- 
czą z tobą , wniwecz obróceni będą. 

13. Bom IA PAN, Bóptwóy, trzy- 
mam - * prawicę twoię, a mo- 
więć: Nie boy się! IA cię wspo- 
mogę. *PSi73,38- 

14, Nie boy się, robaczku łakubie, 
zarstko ludu lzraelskiego! lać będę 
na pomocy, mówi PAn, a odku- 
piciel twy, Święty xx Izraelski. 

* Izai. 43, 14. ** Izai, 12, 6. 

15. Otom cię uczynił iako wóz z zę- 
bami nowymi po obu stronach; i 
pomłocisz góry, apotrzesz ie, a pa- 
górki iako plewę położysz. 

16. Przewiciesz ie, w tym ie wiatr 
porwie, a wicher rozproszy ie; ale 
się ty rozraduiesz w PAna, w Swię- 
tym Jzraelskim będziesz się chlubił. 

17. Ubogie i nędzne, którzy szuka- 
ią wody, a niemasz iy, których ię- 
zyk usechł od pragnienia, IA PAN 
wysłucham ie, IA, Bóg Izraelski, 
nie opuszczę ich. 

18. Otworzę rzeki na mieyscach * 
wysokich, a źrzódła w posrzod ró- 
wnin; obrócę pustynie w ieziora ** 
wód, a ziemię suchą w strumienie 
wód. %*[z.30,7. r.44,3, **Ps.107,35. 

19. Nasadzę na puszczy cedrów, 
wybornych cedrów; sosien, i oli- 
wnych drzew; nasadzę pustynią ie- 


zraela, sługo móy !|dliaą, wiązem, i bukszpanem ; 


20. Aby 
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20. Aby widzieli , i poznali, 1 uwa- 
żyli, i zrozumieli, że to ręka PAń- 
ska uczyniła , i że to Święty lzraelski 
stworzył. BU 
fu. 2i. Przedłożcie sprawę waszę, 
mówi PAN; ukażcie mocne dowody 
awoie , mówi Król lakubów. 

22, Niech przysiąpi, a niech nam 
ożnaymii to, co się ma stać ; rzeczy 
pierwsze, które były, powiedzcie, 
abyśmy uważali w sercu swem, a po- 
znali cel ich ; albo przynamniey nam 
przyszłe rzeczy oznaymicie. © | 

23, Oznaymicie to ma przyiść na- 
potym, a poznamy, żeście bago- 
wie; albo uczyńcie co dobrego lub 
złego , abyśmy się zdumiewali, gdy- 
byśmy to społem widzieli. 

24, Otoście wy zgoła na nic, a spra- 
wa wasza takze nic nie iest; przetoż 
obrzydły iest ten, co was sobie 
obiera. 

25, Wzbudzę od północy lud, ten 
przyciągnie; i od wschodu słońca, 
ten wzywać będzie imienia. mego; 
oborzy sięna Książęta iako na błoto, 
a podepee ie ; iako garncarz glinę. 

26. Klo oznaymi od początku? tedy 
będziemy wiedzieli ; albo co było od 
dawnycli czasów ? tedy rzeczemy ; 
Tyś iest sprawiedliwy ? Niemasz z 

oła nikogo , coby oznaymił, ani iest 
NS się dał słyszeć , albo ktoby sły- 
szał mowy Wasze. 7 j 

27. laun pierwszy, który Syonowi 
opowiadan: : Oto, oto są; a Ieru- 
zalemowi dam opowiadacze rzeczy 
pociesznych. pd 
"28. Bo widzę, że niemasz nikogo, 
niemasz mkogo między niini, coby 
dał radę ; acz się ich pytńią , wszak- 
że nie opowiadaią i słowa. l 

29, Olo, ci wszyscy śą marnością, 
za nic nie stoją uczynki ich ; wiatrem 
i próznością są odlewane bałwańy 
ich. 

Rozxnaiai. XLII. 


I+ Proroctwo o Chrystusie PANU 
1-9. II. Napomnianie kościoła Boże- 
go do chwały Boży 40-47. lli. Obwi- 
mienie ludu Izraelskiego 18-04 
Qt; sługa " mój, ; spolegać na nim; 

w brany mój y piórpę$ sobie 
upodobała ** dusza moia. Mam mu 


'ESALAS. 


Bo z dè 42, 


Ducha swego, on sąd narodom wyda, 
* Matt. 12, 18, ** Matt. 3; 17, r. 17,5, 
Elez. L 6. 

2. Nie będzie wołał, ani się będzie 
wywyższał, ani będzie słyszany na 

ulicy glos iego: 

8. Trzciny nałomioney nie dołamie, 
a Inu kurzącego się nie dogasi; ale 
sąd wyda wediug prawdy, 

4. Nie zamraczy się, Ani ustanie, 
dokąd nie wykona sądu na ziemi, a 
nauki iego wyspy oczekiwać będą. 

5. Tak mówi Bog, PAN, któr 
stworzył niebiosa i rozpostarłie; któ- 
ry rozszerszył ziemię , i co się rodzi 
z niey ; który dawa tchnienie * ludo- 


wi mieszkaiącemu na niey, a ducha ` 


tym, co chodzą po niey *Dzie.17,25. 


6. IA PAN wezwałem cię w spra- | 


wiedliwości, i niąlem cię za rękę 

twą; przetoż ELI: cię będę , i dam 

cię za przymierze ludowi, i za świa- 

tłość * narodom, *lzai.49,6. 
Luk. 2, 32. Dzie. 13, 47. 

7. Aby otwierał oczy ślepych, a 
wywodził więżnie * z cienmicy, i Z 
domu więzienia **siedzące w ciemno- 
ściach. *Izai.61,1. Luk.4,18. **Tzai.3,2. 

8. IA PAa, toc jest imię moie, a 
chwały moiey * nie dam innemu, ani 
sławy moićy bałwanom rytym. 

* laai. 43, I1, 

9. Oto pierwsze rzeczy przyszły; 
1A tez, nowe opowiadam ; pierwe 
niż się zaczną, dam wam o nic 
słyszeć. NR = 
Il. 10. Spiewaycie PANU * pieśń 
nową, chwala iego iest od korczyn 
ziemi, którzy się pławicie po mo- 
rzu, i wszystko, co w nim iest, wysp 
i obywatele ich.  *Ps.33,3. Ps.47,1.2u 

Ps. 144, 9. 


t1. Podnieście glos pustynie, i mia- 


sta icy, i wsi; w których inieszka * 
Kedar , wykrzykaycie obywatele skał 
z wierzchu gór wołaycic, 

12. Oddaycie cześć PANU, a chwa- 
łę iego na wyspach opowiadaycie. 

13. PAN i hidzie iAKó N ; ia- 
ko mąż waleczny wzruseý się gor- 
liwością; trąbić, owszem krzyczeć 
będzie, a przeciw nieprzyiaciwołom 
swoim zmęzale sobie pocznie, 

14. Mówiąc: Milczałeia dośc dlu- 
go; iakobym nie słyszał, wstrzy= 

my- 


*Ps.120,5.] 


| 


n 
k 
© 


Road. 42. 


Mywajem się; ale iuż iako radz 'ca 
rzyczeć będę, spustoszę, i wszystkie 
Oraz polknę. 
ME W pustynie góry i prki obró- 
|cę, i wszystkie zioła ich posuszę; 
obrócę i rzeki w wyspy, a ieziora 
| wysuszę, 
16. I pomioda ślepe drogą, którey 
ie znali, a ścieszkami, o których nie 
Wiedzieli, poprowadzę ie; obrócę 
| Przed nimi ciemności w światlosc, a 
[fto nierównego w równinę, Toc iest; 
*0 im uczynię, a nie opuszczę ich. 

17. Cofną się nazad, i zawstydzą * 
się bardzo, którzy ułaią w bałwauach 
tytych, którzy mówią obrazom li- 
tym: Wyście bogowie nasi. 

*Ps.97,7. Izai.1,24. r.44,11. r.45,16. 
UI. 18, O głuszy! słachnycie; a wy 

epi! przeyrzycie, abyście widzieli. 


a= 


>i mi ks 


+. 2% i 


19. Któż ślepy, iedno sługa móy? a 
kto głuchy, fedńo posel moy, które- 
80 posyłain ? Któż tak śłępy iako do- 
iioriały, * ślepy, mówię, iako sluga 
Ański 2 *Obiatv.3,1 7. 
20. Widzi wiele rzeczy, a wszakże 
Rie zrozuiniewa ; otworzone ina uszy, 
Wszakże nie słyszy. *Razym.2,21 
21. PAN go sobie upodobał dla spra- 
wiedliwości swoiey; uwiełbił go za- 
onem, i sławnym go uczynił. 
22. Ale ten lud iest złupiony i roz- 
izarpnny, którego młodzieńcu ile ich 
olwiek ies, unaią, i do ciemnic 
Podawają; padani są na łup, a nie- 
Masz ktoby ie wybawił ; podani są na 
Tozchwycenie, ani iest, ktoby rzekł: 
róc ie zaś, 
„ 23. Któż to z was w uszy przyimnie? 
kto zrozumiewa , aby czulszym był 


e. -- 


Ae 


zn Fl ei mgd 


+ napotym ? 
p | 7% Ktopodał na rozszarpanie laku- 
r "RE: Izraela łupieżcom? zali nie 


ję Przeciwko któremuśmy zprze- 
szyi nie chcieli drogami iego 
chodzić, ani słuchać zakonu iego. 

25. Dla tego nań PAN wylał popę- 
dliwość gniewu swego, i gwałtowną 
Woynę, a zapalił go w około; a 
_Wsząkze nie poznał tego; zapalił go, 
Mówię, a wszakże tego do serca nie 
Przypuścił, 


lzaiasz. 


Rozd. 43. 
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J. Pocieszenie ludu Bożego t-8. IT. 
Oświadczenie prawdziwego Bostwa 
PANA zastępów 9-13. ILL Obietnica 
o wybawieuiu z Babilonu (4-20. IV. 
Przyczyny tego ich wybawienia 21-98, 


Ale teraz tak mówi PAN, który cię 

stworzył, o lakubie! i który cię 
uczynił, o Izraelu! Nie búy się; bom 
cię odkupili, a wezwałem cię imie- 
niem twoićm : Mcyeś ty. 


| 2. Gdy póydaiesz przez wody, sgdę 


z tobą, a ieżli pe xzeki, nie zaleią 
cię ; pdydzieszli przez ogień, nie spa- 
lisz się, a płamień nie imie się ciebie. 

3, Bom IA PAN, Bógtwóy, Święty 
Izraelski, zbawiciel twóy. Dałem za 
cię na okup Egipt, ziemię Murzyńską, 
i Sabę miasto ciebie, 

4, Zaraz iakoś drogim uczyniony 
przed oczyina memi, iesteś uwielbio= 
nym, A JAM cę um:lowat; przełoż 
dałem ludzie za cię, i narody za żywot 
twdy. 

5. Nie bay * się, bom IA z tobą; od 
wschodu słońca przyprowadzę zaś ua- 
sienie twcie, i od zachodu zgromadzę 
cię, *[z.44,2. Ter.30,16. r.46,27, 

6. Rzekę północney stronie: Wróc; 
a pałudniowi: Nie zabraniay. Przy- 
wiedź zasię syny inoie z daleka, a 
córki moie od konczyn ziemi ; 

7. Każdego, który się nazywa imie« 
niem moiem, i któregom ku chwale 
swoićy stworzył, któregom ukształ- 
tował, i któregom uczynił. 

8. Wywiedź lud ślepy, który iuż ma 
oczy, i głuchy, który 1uż ma uszy, 

II. 9. Wszyscy narodowie niech się 
społu zeydą, i niech się zgromadzą 
ludzie. Któż iest między ninii, coby 
to opowiedział, a przeszłe rzeczy nam 
oznaymił? Niech sławią świadki swo- 
ie, a będą usprawiedliwien. $ alla 
niech słyszą i rzeką ; Praw dac iest, 

a Iz, 41, 26. 

10. Wyście świadkowie moi, mówi 
PAN, i sługa móy, któregom obrał, 
abyście wiedzieli i wierzy! mi, i zro- 
zumieli, zem łAiest, a ze przederoną 
nie był * stworzony Bóg, ani po mnie 
będzie, *]z.41,4. rAd, 

Bbb 11. IA, 
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11. IA, TAM jest * PAN, a niemasz | chami twymi, a zadałeś mi pracę nie- 


oprócz mnie zbawicieja. *Izai.45,21. 

: Ozeasz. 13, 4. 

12. 1A oznaymuię i wyswabadzam, 
i opowiadam, a niemasz nikogo mię- 
dzy wami z obcych bogów; i wyście 
mi tego świadkami, mówi PAN, zem 
lA BĘ: 

13. Pierwey niż dzień był, TAM iest, 
a niemasz ktoby wyrwał z ręki mo- 
iey; gdy co uczynię, i któż to * od- 
wróci ? *Job.9,12. [x.14,27. 
Hi. 14. Tak mówi PAN, odkuniciel 
wasz, Swięty Izraelski: Dla waspo- 
ślę do Babilonu, i oderwę wszystkie 
zawory, i Chaldeyczyki z okrętami, 
w których się oni chłubią. 

15. IAM iest PAN, Swięty wasz; 
Stworzyciel Izreelów, Król wasz. 

16. Tak mówi PAN, którę sposobił 
na morzu * drogę, i ścieszkę na by- 
strych ** wodach ; *2Moy.14,29. 

** [oz. 3, 16. 

17. Który wywodzi wozy i konie, 
woysko i siłę ; czyni, że oraz upada- 
ią, a me powslawiią, gasną, iako 
knot gaśnie. 

18. Nie wspominaycie pierwszych 
rzeczy, a starodawnych nie uważay- 
cie. 

19. Oto, JA czynię rzecz * nową, a 
zaraz się ziawi ; izali tego nie pozna- 
cie ? Nad to sposobię na puszczy dro- 
gę, a na pustyni rzeki. *Ob.21,5. 

20. Chwalić mię będzie zwierz pol- 
ny, smocy, i sowy, żem wywiodł na 
puszczy wody, a rzeki na pustyni, 
abym dał napóy ludowi memu, wy- 
branemu ludowi memu. 

IV. 21. Lud ten, którym sobie * stwo- 
rzył, chwałę moię opowiadac będzie; 
* Luk. t, 74. 

22. A tyś mię nie wzywał o Iakubie! 
owszemeś sobie uiesknił ze mną, o 

Izraelu ! 

23. Nie przywiodłeś mi bydlątka na 
całopalenie twoie, i ofiarami twemi 
nie uczciłeś mię; nie przymuszałem 
cię, abyś mi słuzył ofiaremi śniedne- 
mi, anim cię obciążnł tem, abyś mi 
kadzi ; 

24, Nie knpiłeś mi za pieniądze won- 
nych rzeczy, eniś mię tłustością ofiar 
twoich opoń: ; aleś mię obciątył grze- 


prawościami twoiemi. 

25. IA, IA sam gładzę przestępstwa 
* twoie dla siebie, a grzechów twoich 1 
nie wspomnię. *Iz.44,22. Ezech.36,2* 

Zach. 3, 9. 

26. Przywiedź mi na pamięć, sądź- 
my się spolu; powiedz ty, maszli | 
czembyś się usprawiedliwii ? 


27. Qyciec twóy pierwszy zgrzeszyh _ 


a nauczyciele twoi wystąpili przeci- 
wko mnie. 

28. A tak zrzucę Książęta z mieyść 
świętych, i podam na przeklęciwo 
Iakuba, a Izraela na pohańbienie. 


Rozpziunt XLIV. 

I. Obietnica o Duchu Swiętym 1-5 
II. Dostoyność PAńska 6-8. II. Bał 
wochwalców i bałwanów marność 
9-20. IV. Upomnienie ludu, aby pa” 
miętał na poświęcenie swoie 21-23: 
V. a miał nadzieię 24-28, 


Ą teraz słuchay Iakubie * sługo móy! 
ity, Izraelu ! kióregom wybrał. 
*17.41.8. r.43,5, Ier.30.10. r.46,27. 
2. Tak mówi PAN, który cię uczy- 
nił, i który cię ukształtował zaraz *, 


|żywota matki, i który cię wspomagä: 
i 


Nie bóy się Iakubie , sługo móy'! 
uprzeymy, któregom wybrał. 

3. Bo wyleię wody na * pragnącego: | 
a potoki na suchą ziemię; wyleię Du- 
cha mego na nasienie twoie, i błogo” 
sławieństwo moie na potomki twoie. 

* [z.35,7. loel. 2, 28. lan. 7, 38. 
Dzie. 2, 18. 

4. I rozkrzewią się iako między tra” 
wą, i iako wierzby przy ciekącyć 
wodach. 

5. Ten rzecze: lam iest PAński; £ 
ow się ozowie do imienia lakubow® 

o; a inny się zapisze ręką swą PA- 

NU, i imieniem Izraelskiém będzić | 
się nazy wał. 

Il. 6. Yak mówi PAN, Król Izrael 

ski, i odkupiciel iego, PAN zasię” | 

pów: 1AM pierwszy, i IAM * ostā”! 

ini, a oprócz mnie niemasz Boga. 

x 1z.41,4. r.48,12. Obiaw. 1,8, 1% 
810,9 di 

7. Bo któż iako IA ogłasza i opowia- 
da to, i zporządza mi to, zaraz O 
onego czasu, iakom rozsadził lud m4 

l świe” 
* 


Rozd. 44. 
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waa a kto przyszłe rzeczy, i to, | nia się, i modli mu się, mówiąc: Wy- 


co ma bydź, oznaymi im? 

8. Nie boycież się ani sobą trwożcie. 
Izalim wan tego z dawna nie oznay- 
mil, i nie opowiedział, tegoście wy 
mnie sami świadkami ? Izaki iest Bóg 
oprocz * mnie ? Niemasz zaiste skały, 
[A o zadnćy nie wiem. 

*SMoy.4,35.39. r.31,39, Izai.45,5, 


III. 9, "Tworzyciele bałwanów wszy- 
soy nic nie są, i te naymilsze rzeczy 
Ich nic im nie pomogą ; czego Oni so- 

ie sami świadkami będąc; nie nie wi- 
dzą, ani rozumieią, żeby się wstydać 
mogli. 

10. Kto tworzy boga, i bałwana leie, 
do niczego się to nie przygodzi. 

11, Oto wszyscy, i uczesnicy ich bę- 
dą * pohańbieni; owszem rzemieśni- 
ty ich, ci nad inne ludzie, chocby się 
Wstyscy zebrali i stanęli, lękać się 
muszą, i społem pohańbieni będą. 

*Ps 97,7. Izai.1,09. r.42,17. r.45,16. 

12. Kowal * kleszczami robi przy 
węglu, a młotami kszałtuie bałwana ; 
gdy go robi mocą ramienia swego, Aż 
od glodu w nim i siły ustaią , ani piie 
wody, az i omdlewa. *Ier.10,3. 

Mądr. 13,11. 


13. Ciesla zas rozciąga sznur, znaczy 
sznurem farbowanyin, i ociasuie to- 
Porem, i cyrklem rozimierza go, i 
Czyni go na podobieństwo męża, i na 
podobieństwo pięknego człowiekn, 
aby mieszkał w domu. 

14. Narąba sobie cedrów , i bierze 
cyprys i dąb, albo'to, co iest naymo- 
cnieyszega między drzewem lesnem, 
albo wsadzi iawór, który za deszczem 
odrastą ; 

15. I używa tego człowiek do pale- 
nia, albo wziąwszy z niego ogrzewa 
SIĘ Przy nim, takze roznieca ogień, 
aby napiekł chleba; nad to z tegoż 
drzewa robi sobie boga, i kłania mu 
SIĘ; CZYNI z niego bałwana, i klęka 
przed nim. 

16. „Część „Ego pali ogniem, przy 
drugiey części iego mięso ie, piecze 
Pieczenią, 1 NAsycony bywa; także 
rozgrzejya SIĘ, I mówi; Ehey! roz- 
Brzałem się, widziałem ogier. 

17. A z ostatku iego czyn, boga, bał- 


Wana swego; klęka przed nun, kła-! 


baw mię, boś ty bóg móy. 

18. Nie wiedza, ani rozurnieią, prze- 
to, że Bóg zaślepił oczy ich, aby nie 
widzieli, i serca ich, aby nie rozu- 
mieli. 

19. I nie uważaią tego w serc swo- 
iem, nie maia zto umieiętności ani 
baczenia, aby rzekli: Część z niego 
spaliłem ogniem, a przy węglu irgo 
napiekłem chleba, npiekiem mięso, i 
naiadlem się; i mamże ia z ostatku 
iego obrzydiiwość uczynić, a przed 
klocem drewnianym klękać ? 

20. Taki się karmi popiolem, serce 
iego zwiedziene unosi go, aby'nie 
mogł „wybawić duszy swoiey, ani 
rzec: Izali to nie ivst oszukanie, co 
iest w prawicy moiey? 

IV. 21. Pomniże na to, * Iakuhbie i 
Izraelu! przeto, żeś ty iest sługą ino- 
im. Stworzyłem cię, sługaś ty móy; 
o Izraelu! nie zapomnię na cię. 

* [zai. 46, 3, 

22. Gładzę nieprawości twoie, iako 
obłok, a grzechy twoie iako mzlę; 
nawróc się do mnie, bom cię odkupił. 

25. Spiewaycie niebiosa, bn to PAN 
uczynił; wykrzykaycie niskości zie- 
mi, zabrzmicie chwałę góry, las, si 
wszystkie drzewa w nim; albowiem 
PAŃ odkupił lakuba, a w Izraelu sia- 
wnym = uczynił. 

V. 24. Tak mówi PAN, odkupicief * 
twóy, i który cię utworzył wnet z ży< 
wota matki. IA PAN wszystko czy- 
nię, sam rozciągam niebiosa, rozpo- 
ścieram ziemię mocą swoią. 

* [zai. 43, 14. 

25. Wniwecz obracam znamiona 
praktykarzów, i wieszczki do szaleń- 
stwa przywodzę ; i mędice na wstecz 
obracam, a umieiętność ich głupią * 
czynię. *Job,5,12.13, lzni.29,14. 

1 Kor. 1, 19. 

26. Potwirdzam słów sługi swego, 
a radę posłów swych wykonywam. 
Który mówię o leruzaleinie : Mie- 
szkać w nim będą: a o miastach lud- 
skich: Pobudowane będą; bo spu. 
stoszenia ich pobuduię ; 

27. Który mówię głębinie: Wy- 
schni, IA potok: twe wysuszę ; 

28. Który mówię o Cyrusie: On pa- 
sterz móy, bo wszystkę wolą 'noię 

bb 2 wyka-. 


156 Rozd. 45. ESAIAS, Rozd. 45. 


10. Biada temu, który mówi oycu: 
Cóż płodzisz? a niewieście: Cóż po- 
radzisz ? 
HI. 11, Tak mówi PAN, Swięty 
izraelski, į Tworca iego: O przyszłe 
rzeczy pytaycie mię, a syny moie; ! 
sprawę rąk moich poruczaycie mi. 

12. TAM uczynił ziemię, i człowie- 
kam na nićy stworzył. JAM jest, któ- 
rego ręce rlzciągnęły niebiosa, A 
wszystkiemu wałakć ich rozkazuię, 

13. IAM go wzbudził w sprawiedlie 
wości, i wszysikie drogi iego wy- 
prostnię. Onci zbudnie miasto * mo- 
ie, a więźnie noie wypuści, nie za 
okup, ani za dar, mówi PAN zastę” 


C <ł eh | WE RY Sak 

wykona ; i rzecze leruzalemowi: Bę- 

dziesz * zbudowane; a kościołowi: 

Będziesz założony. **?Kron. 6,22.23. 
1 Ezdr.1, t.2. Izai. 45,13. 


Rao Dz 14 XLV: 

1. Bóg Cyrusawi zwycięsiwo nad 
Babilonem, a przez to wybawienie 
ludu swego z niewoli obiecuie 1-Ś. 
M. Szemrzące przeciwko Bogu gromi 
9. to. HI. Naprawę leruzalenu opo- 
wiada 11-19. IV. Ostatka Zydów i 
Foganów do siebie powoływa 20-45. 


"T'o mówi PAŃ pomszańcowi swemu 
GCyrusowi, którego prawicę uy- 


nię, a orażę przed nim narody, i 
biodra Królów rozpaszę, a pootwie- | pów. 30Kron.36,23. 1Ezdr.l,1- 
TAM przed nim wrota, i bramy nie Izai. 44, 28. 


14. Tak mówi PAN: Praca Egi- 
Pore: i kupiectywo Murzynów, i Sa 
eyczyków, mężowie wysocy do cie- 
bie przyidą, a twoi będą; za tobą 
chodzić będą, w pętach póydą, tobie 
się kłaniac, i tobie się irnn będą 
mówiąc: Tylka * w tobie iest Bóg, 3 
niemasz zadnego więcćy, oprócz tego 
Boga. *rMoy.29,46. 3M.26,11. 

ŻĘ ri 2 Kor.6, 16, r 

. Zaprawdę tyś iest Bóg skryty» 
AE E X 

16. Wszyscy się oni zawstydzą, i 
pohańbieni będą; czyniciele bałwa- 
nów * spolu z bańbą odstąpią. f 

*Izai. 44, 11. 

17. Ale Izrael zbawion będzie przez | 
PANA zbawieniem wiecznėm; nie 
zawstydzicie się, ani będziecie pohaiiz 
bieni az na wieki wieczne. 

18. Bo tak mówi PAN, który stwo- 
rzył niebiosa (ten Bóg, który ntwo” 
rzył ziemię, i uczynił ią; który ią 
utwirdził, nie na próżno stworzył ićyy 
na mieszkanie utworzył ią:) 1AR 
PAN, a niemasz żadnego więcćy. 

19. Nie mówiłem potaiemnie * na 
mieyscu ziemskiém ciemnem ; nie na 
e mówię nasieniu lakubowemu: 

zukaycie mię. 1A PAN mówię ** 
sprawiedliwość, a zwiastuię prawość: 

*5 Moy.30, 11. ** Py, 11,7. 
IV. 20. Zgromadźcie się, a przyidźe 
cie; przyblizcie się wespoł, wy; 
którzyście pozostali między Pogany: 
Nic nie wiedzą, którzy się z drewniń* 
nymi bałwanami swymi noszą; bo się | 
modlą r 


będą zamknione. 

2. IA przed tobą póydę, a krzywe 
drogi wyprostuię, wrota miedziane 
zkruszę, a zawory żelazne porąbię ; 

3. I damci skarby skryte, i klenoty 
zchowane, abyś poznał, zem JA PAn, 
BOG Izraelski, który cię ptzyzywam 
imieniem twoiem. 

4. Dla sługi mego Iskuba, i dla 
Izraela, wybranego mego, nazwalem 
cię imieniem twoiem, i przezwiskiem 
twoiém, chociaż mię nie znasz. 

5. IAM PAN, a niemasz * żadnego 
więce;, oprócz mnie niemasz zadne- 
go Boga; przepasałem ** cię, aczkol- 
wiek mię nie znasz; *5Moy.4,35.30. 

r.30,70, ]zai.44,8. ** Ps. 18,40. 
£6. Aby poznali od wschodu slonca, i 
od łasa słonca, iż ni: masz zadne- 
go oprócz mnie. JAM PAN, a nie- 
masz zadnego więcey ; 

7. Który czynię światłość, i stwa- 
rzam ciemności; sprawnię pokoy, i 
stwarzam złe. IA PAN czynię to 
wszystka. 


8. Spnśćcie nicbiosa rosę z góry, a 
oblaki niech kropią sprawiedliwość : 
niech się otworzy ziemia, a niech wy: 
roście zbawienie, A sprawiedliwość 
niech wespoł zakwitnie. IA AN 
sprawię to. 

L. 9. © ada temu, WA się spiera z 
stworzycielem „swoim, edąc skoru- 
pa, iako inne skorupy gliniane. Izali 
na rzecze * garncarzowi swemu: 
Cóż czynisz ? Rida twoia zaprawdę 
„ nikczemna iest. *ler.18,6. Rzym.9,20. 


ję LR, IW ZJ 


R oz d. 45, 46, 


modlą bogu, który uje moze wyba- 


wie. 

,21. Oznaymnyciesz * a przywiedźcie 
inne, a niech pospołu w radę wnidą, 
a ukażą „ kto to od dawnego czasu 
przedpowiedział? kio od onego czasu 
oznaymił ? lzali nie IA PAN? Boc 
niemasz żadnego innego Boga aprócz 
mnie. Niemasz Boga sprawiedliwego, 


„ i zbawiciela innego, oprócz mnie. 


* Izai, +0, 9. 

p? Obeyrzycież się na mię, abyście 
zbawione byly wszystkie kończyny 
ziemi; bom IA BJG, a niemasz za- 

nego więczy, 

23, Przysiągłem sam przez się; wy- 
szlo z ust moich słowo sprawiedliwe, 

tóre się * na zad nie wróci: Ze się 
prie kłaniac będzie wszelkie ** kola- 

O, i przysiępać kazdy ięzyk, 

PTE ERAN H Filip.2,t0. 

24, Mówiąc: Tylko w PANU * 
Mem wszelką sprawiedliwość i siłę. 

Akowi aż do niego przyjdą; ale 
pohańbieni będą wszyscy, którzy 
się gniewem zapalaią przeciwko nie- 
mu. *1Kor.1,30. 
25, W PANU usprawiedliwione bę- 
dzie , i przechwalac się będzie wszy- 
ttko nasienie Izraelskie, 


Rozpnzia% XLVL 


„1. Upadek Babilonu i bałwanów 
lego 1.9. II. Staranie Boże o lud ie- 
5o 3. 4, II Qdwodzi od bałwo- 
chwalstwa 5-11, IV. Nadzięię o pe- 
Wnóm wyswybodzeniu czyni 10. 13.* 
Pocbylił się Bal , upadł Nebo ; bat- 

wany ich włożone są na bestye, i 
na bydlęta; tém zaiste, co wy nosi- 
Cie, będą bardzo obciążone aż do 
ustania, 


i R gchyliły się, i upadły społem, 
bilończycy nie będą mogli rato- 
wac oSrzemion; owszem i dusza ich 
w niewolą póydzie, 
Li. 3. Słuchaycje mię, domu łaku- 
bów, 1 wszystkie ostatki domu Izrael- 
skiego 3 „które noszę zaraz * Z żywota, 
które piastuię zaraz od narodzenia : 
* Izai. 49, 14. 15..5Moy, 32, 11.12. 
4, IA sam aż do starości, £ owszem 
aż do szędziwości was nosić będę. 
M was uczynił , też nosić będę, 


lzaiasz. 


Razd. 45, 47. 757 


LA , mówię, nosić was będz, i wy- 

bawię, 

I 5, Komuż mię przypodobacie, 

i przyrównacie, * albo podobnym 

uczynicie , zebym mu był podobny > 
x Izai. 40, 18.41, 7, 44,3, 

6, Gi, którzy marme wydawaią zło- 
ta z worka, a srebro na szalach wa- 
żą , nayimuią za zapłatę złotnika, aby 
uczynił z niego boga, przed którym 
padaią i kłaniaią się. 

7, Noszą go na ramieniu, dźwigaią 
* go, i stawiaią go na mieyscu iepo. 
I stoi, a z mieyscA swego się nie ruszy; 
teżhi kto zawoła do niego, nie ozywa 
się, ani go z utrapienia iego wyba- 
wia, *Ter.10,5, Baruch. 6, 25, 26, 

8. Patniętayciez na to, a wstyday- 
cie się; przypuśćcie to do serca, o 
przestępnicy ! 

9. Wspomnicie sobie na rzeczy pie- 
rwsze, które się działy od wieka; 
bom IA BOG, a niemasz zadnego 
Boga więcćy , i niemąsz mnie podo- 
bnego ; 

10, Który opowiadam od początku 
rzeczy ostatnie , i zdawna to, co się 
ieszcze nie stało; rzekęli co, rada mo- 
ia * ostoi się, i wszystkę walą moię 
uczynię. *Ps.33,11. Prz.19,21, r.21,30. 

Zyd, 6, 17, 

11. Który zawołam od wschodu 
słońca ptaka, z ziemi dalekiey tego, 
któryby wykonał radę moię. Rze- 
kłem, a dówiodę tego; umyśliłem, 
a uczynię to. 

IV, 12. Słuchaycie mię , wy uporne- 

o serca, którzy iesteście dalekimi 
od sprawiedliwości. 

13, Sprawię, że się przybliży spra- 
wiedliwość moia, nie póydzie w din- 
A , a zbawienie moie nie oinieszka ; 

o położę w Syonie zbawienie, a w 
Izraelu siawę moię. ” 


RozDnpziałt XLVII 


I. Opowiada zburzenie królostwu 
Babilońskięgo 1-5. II, i przyczyny 
tega 6-15. 

'7stąp, a usiądź w prochu, panno, 
Z W Habilańska | siądź To 
a nie na stolicy, córko Chaldeyska ! 
bo cię nie będą więcéy nazywać ko- 
chanką , i roskosznicą, We 


Rozd. 47. 
3 


2. Weżmi żarna, a miel imko; 
odkryy warkocze swoie, obnaz nogi, 
okryy golenie , brni przez rzekę. 

3. Odkryta będzie nagość * Lwoia, a 
hanba twora widzian» będzie; wezmę 
pornsię z ciebie , a nie dam się niko- 
mu zaliaMOWAC. *Nah.3,5. 

4, To mówi odkupiciel nasz, unię 
iego PAN zastępów, Święty Izraelski. 

8 Siedź rnilcząc, a wnidź do cie- 

mności, córko Glaldeyska! bo cię 
więcey nie będą nazywać PĄnią 
królestw. 
Ii. 6. Rozgniewałem się był na lud 
móy, splugawiłm dziedzictwo moie, 
a dałem ie w ręce twole; aleś im ty 
nie okazała miłosierdzia, i starce 
obciążałaś iarzmem twoiem bardzo, 

7. l rzekiaś: Na wieki panią będę; 
itak nie przypuściłaś tego do serca 
swtgo, Aniś sobie przy wodziła na pa- 
miec dokończenie tego. *Obiąw.1,37. 

8. Przetoz słuchay tego teraz, rosko- 
sznico ! (która mieszh asz bespiecznie, 
a mówisz w sercuswem: lam iest, a 
niemasz oprócz mnie innty, nie będę 
wdową, ani uznam siroctwa.) 

9. Zeto oboie przyidzie na cię* nagle 
dnia iednego, siroctwo i wdowstwo, 
a doskonale przypadnie na cię dla 
mnóstwa guseł twoich, i dla wiel- 
kości czarów twoich, *[z.51,19. 

10.-Bo ufasz w złości twoiey , a mó- 
wisz: Nie widzi mię nikt. Mądrość 
twoia i umiejętność twoia, ta cię 
przewrótną uczyniła , abyś mówiła 
w sercu swem: lam ies, a niemasz 
oprócz mnie inney. 


ESATAS. 


Rozd. 47. 48. 


paliie, nie wybawią ani duszy swóy 
z mocy płomienia; nie zostanie WẸ- 
gla do ogrzania się, ani ognia, coby 
posiedzwć przy nim. 

15. Takci się stanie kupcom two- 
im, z którymiś się zabawiała od mło- 
dości twoiey ; kazdy się z nich w swą 
stronę uda, nie będzie, ktoby cię 
wybawił. 


RozbzriaŁ XLVIII. 


I. Występki Izraelskie 1-8. II. Dla 
miłosierdzia swego obiecnie im wy- 
bawienie z niewoli Babilońskicy 9-15. 
IU. Napomina ich do przestrzegania 
praw swoich 15-19.. IV. do wyiścia 
z Babilonu 20-99 


Słuchaycie tego, domie lakubów ! 
© którzy się nazywacie inieniem 
lzraełowćm . a poszliście z wód lud- 
skich; którzy przysięgacie przez 
imię PAńskie, a Boga Trachta 
przypominacie , ale nie * w prawdzie 
ani w sprawiedliwości;  *lzai.29,13. 

2, Aczkolwiek od miasta swiętego 
mianniecie się, a na Bogu [zraelskim 
spolegącie , PAn zasiępów imię iego. 

3, Pierwszy rzeczy z dawnam opo- 
wiadał, a co z ust moich wyselo, i 
com ogłaszał, nagłem czynił, i przy- 
chodziło. 

4. Wiedziałem, żeś ty * twardy, 
a szyia twnia żyłą żelazną, a czolo 
twoie miedziane. *May.32,9. 

r. 33, 3. 5 Moy. 9, 13. r.31, 27, 

5. Przetoż oznaąymiałem ci z dawna ; 
Erie niz się co stało, ogłaszałein, 
yś snadź nie rzekł: Bałwan mó 


1!. Dla tego przyidzie na cię złe, uczynił to, a obraz móy albo ulanie 


którego wyiścia nie wiesz, i przy- 


padnie na cię kieda , któréy nie bę- | 


dziesz mogła zbyć; a przyidzie na 
cię nagle spustoszenie, nim wzwiesz. 
12. Stańze leraz*z czarami swemi, i 
z mnóstwem guseł twoich, którymiś 
się par da od iułodości twoiey , aza- 
byś co sobie mogła pomoc, albo się 
snadź czóm zrmocnic, 

13.Ustawasz z mnóstwem rad twoich; 
niechayże teraz staną praktykarze, 
którzy się przypatruią gwiazdom, 
którzy dawaią znac, co ma bydź ka- 
żdego miesiąca , a niech cię wybawią 
zlego, co ma przyjść nacię. | 

14. Oto, są iako plewa; ogień po- 


moje rozkazało to. 


6. Slychałeś o tém, poyrzyże na 


to wszystko ; a wy izali tego nie opo- 
wiecie? Teraz iuż ogłaszam nowe i 
taiemne rzeczy, i o którycheś nie 
wiedział. 

7. Teraz stworzone są , a nie onego 
czasu , © którycheś przed tym dniem 
nic nie słyszał, byś snadź nie rzekł: 
Otom wiedział o tem. 

8. Owszem aniś słychał , aniś wie- 
dział, ani się to w on czas doniosio 
ucha twego; bom wiedział, że za- 
Guse wystąpisz, a ze przestępcą 

ędziesz zaraz z żywota matki twoiey. 

U. 9. Dia 


lozd. 48. Tzaiasz. Rozd. 48. 49. 759 
nie powiedzie; wody * z skały wy- 
wiedzie im ; bo rozszczepi opokg, i 
SAR wody. *2M.17,5. 4M.20,11. 
22. Ni-masz pokoiu niepobożnytB, 
mówi PAN. kIzai.57,21 


Rozpua1iuŁ XLIX. 
I. Powołanie Proroka 1-3. Il. Nie: 


II. 9. Dla imienia mego zatrzymam 
 Popedliwość moię, a dla Ee 
_ moiey zahamuię gniew przeciwko to- 
bie , abym cię nie wyglładził. 
10, Oto, wypławię cię, ale nie ia- 
o śrebro; przebiorę cię w piecu 
utrapienia. 

re: gat dad OE O 
CZYNIĘ; bo ia oz y miało ydżsplu-] wdzięczność ludu 4-6. III. Sposób 

f HA imię moie ? Zaiste chwały brzyszicga odkupienia 7-13. tv. Roz: 
moiey * nie dam innemu.  *Izai.42,8.| mnożenie kościoła Bożego 14-23. V- 
12. Słuchay mieh Iakubie i Izraelu, Pomsta nad nieprzyiacioły 24-26. 

f wezwan moy : IAM iest, sł PIE” Słuchaycie mię wyspy, a narodo- 
"ASP Ol" BAC wie dalecy pilnuycie! PAn za- 
Bo. T jakąs AN raz z żywota wezwał * mię, zaraz z 
al ręka moia założyła ziemię, zywota matki moiey uczynił wzmian- 
prawica moia piędzią * rozmierzyła kę imienia mego ; " *Żyd.5,4. 
niebiosa; zawołalem ich, a zaraz] > I uczynił iita moie iako miech 


stanęł *Izai.40,12.| „.; ka ze i 
Pr DAR n OSET i cy zakrył mi 
EA Zbierzcie się wszyscy, a słu- O YEN niunęki sw ey zacr yia 


; t> - ; ni ię strzałą wypolero- 
ycie. Któżyz: nich. to oqnowie: a nczyniwszy mię s wa 
dział: PAN umiłowa! go, a wys wana, dosaydaku swegozchował mię; 


h 3. Irzekł mi: Sługaś * ty móy, w 
ona wołą iego nad Babi ż i e Po ÓW? 
mię fago Wii E AER J larani tobą Se chlubić bedę, 
$ znak: e zai. 42.1. r. 51, 16. 
ad IA, IAM raowił; przetoz we-| IJ, 4, ATAM rzeki: Nadarmom pra- 
AA owo 8%, a POSZCZE” | cował, próżnom i daremnie zniszczył 
L 16. Przydlizcie sie do mnie, a E mele. wszakże sąd. mój iest u 
łuchaycie tego: Nie wiówiłem tad ANA, a praca moia u Boga mego. 
Początku w skrytości ; ale od onegoż 5. A teraz mówi PAN, który mię 
Czasu , którego się to działo , tamem | 23752 z żywota za sługę sobie utwo- 
był. A teraz panuiący PAn posłał | 7zył abym zaś przywiodł do niego 
“mię, i duch iego. *Piotr.1,21. Anpa (Chocby Izrael nie był ze- 
17. Tak mówi PAN, odkupiciel | brany » sławnym iednak będę przed 
twóy, Swięty Izraelski: IAM PAN, | oczyma PAńskiermi ; albowiem Bóg 
BOG twy, który cię uczę, abyś móy iest siłą moią.) 
Postępował ; a prowadzę cię drogą,| 6. I rzekł: Mk: mi to było, abyś 
Po którey chodzić masz. mi był sługą ku podźwignieniu poko- 
leń lakubowych , i ku nawróceniu * 
ostatków z lzraela; przetoż dałem 
cię za światłość ** „Poganom ; abys 
był zbawieniem moiem azdo kończyn 
ziemi, *[zai.10,21. **r,42,6. 
Dzie. 13, 47. 

HI. 7. Tak mówi PAn, odkupiciel 
Izraelów, Święty iego, do tego, 
którym każdy gardzi, a którym się 
brzydzą narodowie , do sługi panuią- 
cych: Królowie widząc cię powsta- 
ną, a Książęta kłaniać ci się będą 
dla PANA, który iest wierny, dla 
Świętego Izraelskiego, który cię 
obrał. 

8. Tak mówi PAn: Czasu przy: 


ieranego * wysłucham cię , a w dzień 
vā- 


18. Obyżeś był pilnował * przykaza- 
nia mego! byłby iako rzeka pokoy 
twóy, a sprawiedliwość twoia iako 
wały morskie;  *Ps.81,14. Bar.3,13. 

1%. A nasienie twoie byłoby iako 
Ea. » * a płód żywota twego iako 

TZASTWO jego ; a nie byłoby wycięte 
ani wygładzone imię iego przed obli- 
czem morem *1Moy.22,17. 
IV. 20. Wynidźcie * 2 Babilonu, 
ucieczcie od Chajdeyczyków; głosem 
to rozsławiaycie, 'rozgłaszaycie to, 
Toznaszaycie to aż do kończyn ziemi ; 
T psi PAn odkupił ** sługę swe- 
go lakuba. Obis , 

+ 2 Moy. 19, Ra” w.18,4. 


21, Nie upragną, gdy ie przez pusty- 
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cię będę . i dam cię za przy mierze lu- 
dowi, abyś utwie tan ziemią, a po- 
dał w osiadłość dziedzictwa spusto- 
szale ; *>Kor.6,2. 

9. Abys mówił więżniom : Wynidź- 
cie; a * tym, Cc» są w ciemno- 
sciach; Okazcie się. Podle drog paść 
się będą, a po wszysikich mieyscach 
wysokich będą past viska ich. 

* Izai 47,7. Lnk. 4, 18, 

10. Nie będą łakn ©, * ani pragnąc, 
i nie uderzy na nie £>rącośc, Ani slon- 
ce; boten, który na litość nad nimi, 
pop rowańzi ie, A dle żrzódeł wód 
powiedzieie. *l+4%,21, Obiaw.7,16. 

tl. Nad to sposo nę na wszystkich 

wach moich drag?, a gościńce moie 
Er od wyższone. 

43, Oto, ci z dal:ka * przyidą, a 
oto, drudzy z ziemi 5ynim. *lzai.60,4, 
Man. 8.11. 

13. Śpiewaycie * niehiosa, rozradny 
się ziemio , 1 głośno żabrzmicie góry! 
albowiem ÞAK pocieszył lud swóy, a 

nad ubogimi swoimi zimłował się, 
x zai. 44, 23. 
IV. 14, Ale Syon rzeki: Opuścił mię 
FAN, a PAŃ zaponniał na mię. 

15. lzali może zapomniec niewiasta 
niemowiątka swego, aby się nie zli- 
townia nad płodem zywolia swego? 
A chocby ież i one * zapomniały, 
wszakże IA ciebie nie zapomnię. 

*Ps.27, 10, 

16. Oto, na dłoniach swoich wyry- 
sowałem cię; mury twoie zawżdy są 
przedemną. 

17. Pośpieszą się do ciebie synowie 
twoi, a ci, którzy się burzyli i kazili, 
odeydą od ciebie. 

15. Podnieś w okolo * oczu swych, 
a obacz; ci wszyscy z romadziwszy 
się przyjdą do ciebie, Zywię IA, mó- 
wi PAN, ze tymi wszystkimi iako 
ochędostwem przyodzieiesz się, j 
obiożysz się nimi iako oblubienica ; 

>. xiz. 60, 4, 

19. Przeto że pustynie twoie, i spu- 
stoszałe mieysca twoie, i ziemią zbu- 
rzenia twego teraz będą ciasne dla 
obywatelów, gdyż oddaleni będą ci, 
kiórzy cię pożyrali, 

20. Tak, że rzeką w uszy twoie sy- 
nowie siroctwa twego: Ciasne mi jest 


FSATAS. 


zbawienia paraturę cgi nad to siuzedz, 
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lo mieysce; usiąpże mi, abym mie- 
szkacć mogł. p 
21. I rzeczesz w sercu twem: Ktoż 


mi tych napłodził ? boin ia była osi- | 


rociała, i samutna, wygnanain była 
i tulałam się; któż wźdy te odcho- 
wał? Otom ia tylko sama pozostali 
była, gdzież ci byli? 

kd fak mówi panuiący PAN: Oto 
wzniosę na narody rękę moię, a do 
ludzi podniosę chorągiew moię, aby 
przynieśli syny twoie na ręku, i córki 
pip je aby na ramionach przynoszond 

tv. 

3 I będą Królowie piastunami 
twoimi, a Księżny ich manikami twe- 
nil ; twarzą ku ziemi kłaniacci się bę- 


dą, i prach nóg twoich lizać * będą; | 


a dowiesz się, zen IA PAN, a iz nie 

bywają zawstydzeni, którzy na ** mię 

oczekiwaią. 
** Ds. 22, 5,6. 32, 10, 125, 1. 

V. 24. J rzecaesz: lzali korzyść od 


* Ps.72,330] 


mocarza odięta będzie? Izali poima- | 


ny lud sprawiedliwego wybawiony 
bedzie ? 

25. Owszem tak mówiPAN: 1 poi- 
many lud mocarzowi odięty będzie, 
i korzyść okruinikowi wydarta be- 
dzie ; albowiem przeciwnikowi twe- 
mu IA się zprzeciwię, asyny, twoie 
IA Naj óo Lodz, f p 

26. I tych, którzy cię spustoszą, 
własnem ich ciałem nakarmię, A 
krwią swoią iako moszczem * uviią 
się. I pozna wszelkie ciała, żem IA 
PAN , zbawiciel twóy, i odkupiciel 
twóy, mocny Jakubów. "Obiaw.16,6: 

Izai. 43, 14. 


Roznztiak L, 

L. Przyczyny, dla których zawie- 
dziony w niewola do Babilonu lud 
Izraelski 1-3. M. Dary Proroka, a w 
nini Chrystusa PANA do odprawo- 
wania urzędu 4-9, Iil, Napomnienia 
do ufności w Bogu i pomsta nad 
nieprzyiacioły 10. 11: 
r[pak mówi PAN ; Gdzie iest list ro- 
~ zwodny matki waszey, którymem 
ią wolno puścił? ałbo kto iest z pozy- 
czalników moich, któremum was za- 
przedał?  Otoście nieprawościami 
swoiemi sami siebie zaprzedali, a dla 
przestępstw waszych wolno puszczo- 
na iest matka wasza. 

2. Przeczze: 


Rozd. 50. 


2. Przeczże, gdy przychodzę , nie- 
masz nikogo? a gdy wołam, nikt się 
nie ozywa? Izali tak * iest ukrócona 
ręka moia, aby nie mogła odkupicj? 
[zali niemasz we mnie nocy ku wyba- 
wienin? Oto, fukiem moim osusza 
** morze, obracam rzeki w phstynie, 
tak iż zśmierdną ryby ich dla niedo- 
statku wody, i zdyciaią od ragnie- 
Nią. x4Moy.11,93. lzai.59,1. 
**2 May. 14,21. Ioz.3, 16. Ps,S9, 10. 

Ps. t04,6.7. Ps. 114,3. Matt.8,16, 4 

3. Obłoczę niebiosa w ciemności, a 
wór dawam za odzienie ich. 

iI. 4, Banuiący PAN dał mi ięzyk 
umiciętny, abym umiał czasu przy-, 
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zniecili ; z ręki moiey wam się to sta- 
nie, że w boleści lezec będziecie. 


Roznziaui LI. 
E Utwirdzenie ludu Bożego w na» 


dziei 1-8. 11. Modlitwa o wybawie- 
nie 9-11, III. Odpowiedz na unię. 
12-23 


Głuchaycie mię, którzy naśladuiecie 
- sprawiedliwości, którzy szukacie 
PĄNA. Poyrzyicie na skałę, z któ- 
rćóyście wycięci, i na głębokość dołu, 
zkąadeście wykopani. 

2, Poyrzyicie na Abwahama, oyca 
waszego, 1 na Sarę, która was poro- 


godnego inówić słowo * wpracowa- | dziła, zem go iedynego * wezwał, i 
nemu. Budzi mię na każdy zaranek, pobłogosławiłem mu, a razmnożyłem 
pobudza uszy noie, abym słuchał tak go. "IMoy.12,1. Dzie.7,3. Żyd.t1,8. 
iako PRS? się pilnie. 3. Gdyż pocieszy PAŃ Syon, pocie- 

Matt. 17, 28. 29. szy wszystkie pustynie iego, a uczyni 

5. Panuiący PAN otwierą mi uszy, a puszczą iego bardzo roskoszną, a pu- 
IA się nie **zprzeciwiam, ani się na stynią iego iako ogród PAński,radość 
wstecz wracam. *lan.14,31. Filip.?2,8. i wesele znaydzie się w nim, dzięk- 

6. Ciala mego nadstawiam biiącym, | czynienie, i głos śpiewania. 

* a policzków moich tym, którzy mię , 4. Pilnuycie mię, ludu móy i rodzi- 

targaią; twarzy moicy nie zakrywa no moia! nadstawcie mi uszu ; bo za- 

od obelzenia i plwania. *Matt.26,27, kon odemnie wynidzie, a sąd móy za 
1427,26. światłość naradom wystawię. 

7. Bo panuiący PAN wspomaga mie;| 5. Blisko iest sprawiedliwość moia, 
przetoz nie bywam pohańbiony. Dla | wynidzie zbawienie moie, a ramiona 
tego postawiłem twarz moię iako;moie narody sądzić będą. Na mię 
krzemień, gdyż wiem, że poliańbio- | wyspy oczekiwaią; a po ramieniu mo- 


ny nie będę. 

8. Bliskoć iest ten, który mię * 
usprawiedliwia. Któż się sprzeczać | 

gdzie ze mną? Stańmy społem ; kto | 
ma prawo ze mną, niech przystąpi ku 
zanie. *Rzym.8,31. | 

9. Oto, panuiący PAN pomagać mi 

gdzie; któż iest, coby mię potępił? 

O, wszyscy takowi iako odzienie 
AWiotszeją, a mól” zgrzyzie ie, 

i x Jz. 51,8. 
IT. Pa Kto iest między wami boiący 
się FANA, posłuchay głosu sługi ie- 

Ə; ŁO iest, co chodzi w ciemno- 
SE % niema światłości, ufay w 
imieniu PAńskiem, a spolegay na Bo- 
gu swoim. 

11. Oto, wy, Wszyscy, którzy TO- 
zniecacie OGIER a przepasuiecie się 
iskrami, chodźcież w światłości ognia 


iem tesknią. 

6. Podnieście ku niebu oczy wasze, a 

poyrzycie na ziemię na dół. Niebiosa 

iako dym zniszczeją, a ziemia iako 
odzienie zwiotszeie, i obywatele iey 
iako ona zaginą ; ale zbawienie moie 
na wieki będzie, a sprawiedliwość 
moia nie ustanie. * Ps.102,27, 
Matt. 24,35. Mark,13,31. Luk, 21,33. 

Żyd.1,t0,t1. 2Ptotr.3,11, 

7. Słuchaycie mię, którzy znacie 
sprawiedliwość, ludu, w którego * 
sercu iest zakon móy! Nie boycie się 
Xx urągania ludzkiego, a srainocenia 
ich nie lękaycie się, *Ps.37,31. 

* Matt. 10, 28. 

8. Albowiem ie mól iako szatę po- 
zrze, a robak ie iako wełnę pogryzie; 
ale sprawiedliwość moia na wieki be- 
dzie, a zbawienie moie od narodu do 
narodu. 


waszego, i w iskrach, któreście ro-|1I. 9. Oeuć się, ocuć sią, oblecr. się 


w siłę. 


162 Razd. 54. 


w siłę, o ramię PAnskie! Ocnc się 
iako za dni dawnych, i za rodzaiów 
przeszłych! Izaliś nie ty iest, któreś 
zagładziło Egipt, i zraniło smoka ? 
10. zalis nie ty jest, któreś wysu- 
szyło * marze, wody przepaści wiel- 
kiey? któreś obraciło głębokości 
morskie w drogę, aby przeszli wyba- 
wieni? «Ps.74,13. 
11. A tak ci, które odkupił Pan, 
niech stę nawrócą, i przyidą do Syo- 
nu z śpiewaniem, a wesele wieczne * 
niech będzie nad głową ich; wesela i 
radości niech dostapią, a niech ucie- 
cze smutek i wzdychanie. , *Iz.35,10. 
UL 12. IA, IAM iest pocieszyciel 
wasz. Któżeś ty, że się boisz człowie- 
ka * śmiertelnego, i syna człowiecze- 
o trawie ** podobnego?  *Ps.116,6. 
xx Tząi.40,6. Ps. 03,15. 1 Piotr.1,74. 
13. Ze zapominasz na PANA stwo- 
rzyciela swego, który rozciągnął nie- 
biosa, i załozył ziemię? a ze się lę- 
kasz ustawicznie kazdego dnia popę- 
dliwości PET gd 
aby zatracał? Ale gdziesz iest ta po- 
pędliwość trapiącego? *Ps.104,2. 
| Z WSA 
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y się gotuie,! 
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na rogach wszystkich ulic, iako ba- 
wół w sieci, pełni będąc popędliwo- 
ści PAńskiey, gromienia oga twego. 

21. A przetoż słachay teraz tego 0 
utrapiona i piiana, ale nie winem! 

22, Tak mówi PAN twóy, PAN i 
Bóg twóy, który się zastawia za lud 
swbdy: Oto, biorę z ręki twoiey ku- 
bek trucizny śmiertelney, i drożdże 
kubka popędliwości moiey; nie bę- 
dziesz więcey pic z niego; 

23. Ale podam go w rękę tych, któ- 
rzy cię trapią, którzy mówili duszy 
twoiey: Nachyl się, niech przez cię 
przeydziemy; a tyś pokładało iako 
ziemię grzbiet swóy, i iako ulice prze- 
chodzącym. 


RoznziaŁ LII, 
I. Napomnienie Zydów, którzy mie- 
li bydź poimani, do ochotnego wyi- 
ścia 7 Babilonu 1-6. II. Sposób tego 
wyiścia 7-14. III. Proroctwo o sła- 
wie Clirystusowey 13-15 


| Qjcuć * śię, ocuć się; oblecz się w 
= moc, twoię, Syonie! óbłecz się 
w szatę ochędostwa twego, o leruza- 


14. Pośpicszy się, aby więzień był Jemie, miasto święte! Albowiem nie 
uwolniony; bo nie umrze w dole, ani | natrze na cię nieobrzezanyi nieczysty. 
będzie miał iaki niedostatek chleba * tail R 
swego. 2. Otrząśni się z prochu, powstań, 

15. JA zaiste iestem PAN, Bóg twóy, |siądi, leruzalemie! dobądź się z 
który rodzielam * morze, tak że szu- |oków szyi swoiey, O poimana córko 


mią wały iego; PAŃ zastępów jest 
imię moie. "ler.31,35. 

16. IAM włożył słowa moie * w 
usta twoie, a cieniem ręki moiey za- 
kryłem cię, abys szczepił niebiosa, a 
założył ziemię, i rzekł Syonowi: Tyś 
iest lud móy. *Izai.49,2.3. 

17. Ocuć się, ocuć * się, powstań 
leruzalemie ! któreś piło z ręki PAń- 
skićy kubek zapalczywości jego, dro- 
zdże z kubka trucizny PAR 
wypiłoś i wysączyłoś, *I2ai.52,1. 

18. Nikt go nie prowadził ze wszy- 
stkich synów, których napłodziło, i 
nikt PS nie niął za rękę iego ze wszy- 
stkich synów, które wychowała. 

19. Dwie rzeczy są, które cię * po- 
tkały; (któż się ciebie uzalił*”) Spu- 
stoszenie i skruszenie, głód i miecz; 
któż cię pocieszy? *lzai.47,9, 

20. Synowie twoi poindlawszy leželi 


| Syońska! 

3. Tak zaiste PAN mówi: Darmo- 
ście się zaprzedali; przetoż bez pie- 
niędzy odkupieni będziecie, 

4. Bo tak mówi panuiący PAN : Do 
Egiptu wstąpił * lud móy przed tym, 
Kyo pielgrzymowat; ale Assyryy- 
czyk bez przyczyny go trapi. 

3 Ji Moy 46, ~ 

5. A terez cóż mam czynić? mówi 
PAN, ponieważ lud móy darmo iest 
poimany, a ci którzy panuią nad nim, 
do wzdychania go przywodzą, mówi 
PAN; nad to ustawicznie kazdego 
dnia imię moie * blużnione bywa. 

Ezech. 36, 20, Rzym. 2, 24. 

6. Przetoż pozna lud móy imię mo- 
ie; przetoż pozna, mówię, dnia one- 
go, żem JA iest ten, który mówię ; 
otom IA przytomny. 

II. 7. O iako piękne są * ma górach 
nogi 
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nogi tego, co pocieszne rzeczy zwia- 
stuje, i e pokoy tego, co 
zwiastuie dobre, i opowiada zbawie 
nie, a mówi do Syon: Bóg twóy kró- 
luie! | *Nal.l,15. Rzym.10,15. 

8. Wynoszą głos stróżowie twoi, 
pa wynoszą, a społem wykrzykac 

eda ; bo okiem w oko uyrzą, że za- 
się PAN $yon przywiedzie. 

9. Wykrzykaycie a śpiewaycie spo- 
łem, pustynie leruzalemskie ! bo po- 
cieszył PAN lud swóy, odkupił leru- 
zalem. 

10, Wysmuknął PAN ramię święto- 
bliwości swoićy przed oczyma * wszy- 
stkich narodów, aby oglądały wszy- 
sikie kończyny ** ziemi zbawienie 
Boga naszego.  *Ps.98,2. **Luk.3,6. 

11. Odstąpcie , odstąpcie, wynidź- 
cie * z Babilonu, nieczystego się nie 
dotykaycie , wynidźcie z pośrzodku 
iego; Orzyśćcie się wy, którzy nosi- 
cie naczynie PAńskie. *ler.50,8. 

r.51,6. 2Kor.5,17. Obiaw.18,4. 

12. Bo nie z trzaskiem wynidziecie, 

Ani uciekaiąc póydziecie; póydzie 
zaisie PAN przed wami, a zgromadzi 
was Bóg Izraelski. 
NL. 13. Oto, się szczęśliwie powie- 
dzie słudze memu. Wyw WI i 
podniesiony i bardzo uwielbiony bę- 
dzie. 

14. Iako wiele ich zdumieią się nad 
nim, że przemierzła iest nad inne lu- 
dzie * osoba iego, a kształt iego nad 
syny ludzkie : *Izai.53,3. 

15. Tak zasię pokropi wiele naro- 


nie maiąc kształtu ani piękności; i 
widzieliśmy go: ale nic nie było wi- 
dziec, czemubyśmy go żądać mieli. 

3. Naywzgardzeńszy był, i naypo- 

lleyszy * zdudzi, mąz boleści, a świa- 
domy ** niemocy, i iako zakrywaią- 
cy twarz swoię; naywzgardzeńszy 
mówię, zkądeśmy go nizacz nie mieli, 

* [zai.5,14, Mark.9,42, ** Żyd.4,15. 
IIL 4. Zaiste on niemocy * nasze 
wziął na się, a boleści nasze własne 
nosił; a myśiny mniemali, że iest zra- 
niony, ubity od Boga i utrapiony. 

*Man 8, t7. . 3 

5, Lecz on zraniony iest dla * wystę- 
pków naszych, ztarty test dla niepra- 
wości naszych ; każn pokoiu naszego 
iest na nim, a sinością ** iego ieste- 
śmy uzdrowieni. * Rzym.4,25, 

1 Kor. 15,3. ** 1 Piotr. 2, 24, 

6. Wszyscyśmy iako owce zbłądzili, 
YCH drogę swą obróciliśmy się, 
a PAŃ włozył nań nieprawość wszy- 
stkich nas. 

7. Uciśniony iest i utrapiony, a nie 
* otworzył ust swoich ; iako ** bara- 
nek na zabicie wiedziony był, i iako 
owca przed tymi, którzy ią śtrzygą 
oniemiał, i nie otworzył *** nst swo- 
ich. *Maut.26,63. r.27,10, Mark.14,61. 

r.45,5. **Dzie.8,32. ***Mau.26,63. 

8. Z więzienia i z sądu wyięty iest; 
przetoż rodzay iego któż wypowie ? 
Albowiem wycięty iest z ziemi żywią- 
cych, a zraniony dla przestępstwa lu- 
du moiego; 

9. Który to lud podał niezbożnym 
3. lak zasię ; grob iego, a bogatemu śmierć iego, 
dów,i Królowie przed nim zatulą usta | choć iednak nieprawości nie uczynił, 
swe. przeto ze czego im nie * powią- | gni zdrada znaleziona iest w uściech 
dano, to oglądaią, a to, o czem nie | je 
słuchali, wyrozumieią. 

* Rzym. 15, 21. 


Pgo. *1Piotr.2,22, 1lan.3,5. 
IV. 10. "Takci się PANU upodobało 
zetrzeć go, i niemocą utrapić, aby 
położywszy ofiarą za grzóch duszę 
swą uyrzał nasienie swoie, przedłu- 
żył dni swoich, a to, co się podoba 
PANU, przez rękę iego aby się szczę- 
$liwie wykonało. 

11. Z pracy duszy swey uyrzy owoc, 
którym nasycon będzie. Znaiomością 
swoią wielu usprawiedliwi sprawie- 
{iwy sługa móy; bo nieprawości ic 
on sam poniesie. , 

t2. Przetoz mu dam dział dla wielu, 
iby się dzielił korzyścią z mocarzami, 
po- 


Roznział LIIL 

I. Niewdzięczność Zydów 1. T. 
Przyczyny tego 9. 3. III. Pokora. 
męka, pogrzeb, wyyyższenie PANA 
Chrystusa 4-9, IV, Pożytki unizenia, 

męki : śmierci iego 10-40. 
K!óż uwierzył * kazaniu naszemu, a 
ramię PAńskie komu obiawione 
iest ? *lan.12,38, Rzym.10,16. 
II. 2. Bo wyrost iako latorosika przed 
nim, a iako korzeń z ziemi suchćy, 
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ponieważ wylał na śmierć duszę swo- 
ię, a z przestępcami * policzon będąc, 
on sam grzech wielu odniosł, i za 
przestępce ** się modlił. 

Mark.15,28. Luk.22,37, **L uk,23,34, 

RozDnDziae LIV. 

I. Bóg cieszy kościół swóy, że go 
Fozinożyć 1-3 II. oblubieńccm ie- 
go bydź 4-10, III. Sławnym go uczy- 
nić {1.12 IV. znaiomością siebie sā- 
mego i pokoiem darować 13. V. i 
od nieprzyiaciół bronić chce 14-17. 
SGpieway, niepłodna! która” nie ro- 
~ dzisz, spieway głośno, a krzycz, 
która w porodzenin nie pracuiesz; bo 
więcćy, będzie synów opnszczoney, 
niż synów tey, która ma męża, mówi 
PAN. *Gal.4,37, 
2. Rozprzestrzeń mieysce namiolu 
swego, a opon przybytków swych 
nie zabraniay rozciągnąć; wyciągni 
powrozy twoie,a kołki twoie utwirdz. 
3, Bo się na prawą i na lewa rozsi- 
lisz, a nasienie Lwoie narody odziedzi- 
czy, i miasta spustoszone osadzi. 

H. 4. Nie boy się, bo poliańbiona nie 
bedziesz; a nie zapałay się, bo nie 
przyidziesz na posromocenie ; owszem 
na zelżywość młodości twoiey zapo- 
nisz, a na pohańbienie wdowstwa 
twego więcey nie wspomnisz. 

5. Albowiem małżonkiem twoim 
iest stworzyciel twóy, PAN zastę- 

ów imię ść 4 a odknpiciel * twdy, 
wiet Tzraclski, Bogiem wszystkiey 
ziemi zwany będzie, © *Luk.1,31.32. 


6. Bo cię iako żony opuszczaney i 
strapionóy w duchu PAN powoła, a 
jako żony młodży, gdy odrzuconą 
będziesz, mówi Bóg Lwóy. 

7, Na małą chwilkę opuściłem cię ; 
ale zaś w litościach wielkich zgroma- 
dzę cię. 

8. W maluczkim gniewie skryłem 
maluczko twarz swoię przed tobą ; 
ale w milosierdziu wiecznćin zlituj 
się nad tobą, mówi PAŃ, odkupicie. 
twóy. 

9. Bo to iest u mnie, CO przy poto- 
pie * Noego. Iakom przysiągł, ze się 
więcey nie będą rozlewać wody Noe- 
go po ziemi: takżem przysiągł, ze się 
nie rozgniewam na cię, ani Cię zgro- 
mię. *1Moy,9,11. 
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10. A chocby się i góry poruszyły» i 

pagórki się zachwiały, iednak miło- 
sierdzie moie od ciebie nie odstąpi, A 
przymierze pokoiu mego nie wzruszy 
się, mowi twóy milościwy PAN. 
LIT. 11, O utrapiona, wichrem roz- 
miotana, w pociechy obrana! oto; 
IA położę na karbunkułach kamienie 
twoie, a ha szafracli założę cię; 

12, Í uczynię z kryształu okna two- 
ie, a bramy twoie z kamienia rubino- 
wego, i wszystkie granice twoie z ka- 
mienia kosztownego. 

V. 43. A wszyscy synowie twoi będą 
wyuczeni * od PANA, i obfitość po- 
koiu będą mieli synowie twoi. 

* ler.31,34. Ian.6,45. Żyd.8,1 1. 

V. 14, Na sprawiedliwości ugrunto« 
wana będziesz; od ucisku się oddalisz, 
przetoż się go bać nie będziesz; i od 
ztarcia, bo się nie przybliży do ciebie. 

15. Oto, nie ieden mieszkać będzie 
z tobą, który nie iest móy; ale ktaby 
mieszkaiąc z tobą był przeciwnym to- 
bie, upadnie. 

16, Otom IA stworzył kowala pad- 
dymaiącego węgle w ogniu, a wyi- 
muiącego naczynie ku robocie swoiey: 
IAM też stworzył pustoszyciela, aby 
wytratał. 

17. Zadpe naczynie PNE” 
ciw tobie nie zdarzy się, a każdy ię- 
zyk powstawaiący przeciw tobie na 
sądzie potępisz. Toc iest dziedzictwa 
stag PAńskich, a sprawiedliwość ich 
odemnie, mówi PAN, 


Roznziak LV. 

I. Bóg do łaski zbawiennóy w Chry- 
siusie wzywa 1-5. JI. aby się na- 
wrócili napomina 6. 7. Ul pożytki 
tego wielkie ukazuie 8-11. IV. a w 
tóm wyswobodzenią z niewoli Babie 
lońskićy otuclię czyni 17-15. 

JNuż wszyscy pragnący pódźcie * da 
wód, i wy, co niemacie pienię- 
dzy, pódźcie, kupuycie a iedzcie; 
pódźcie mówię, kupuycie bez pienię- 
dzy i bez zapłaty wino i mleko. 
LAJASKARWA 

2. Przecz wy nakładacie pieniądze 
nie za chleb, a pracę swą na to, co 
nie nasyca? draż sluchaycie mi 
a iedzcie to, co iest dobrego, i niech 
się rozkocha w tłustości dusza wizi, 

3. Na- 
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3. Nakłońcie ucha swego, a pódźcie 
do mnie; słuchaycie, a będzie żyła 
duszą wasza. I postanowię z wami 
POR wieczne, miłosierdzia * 
awidowe pewne wyleię na was. 
* Dzie. 13,34. 


4. Oto, dałem go za świadka * na- |'] 


rodom, za wodza i za nauczyciela na- 
rodom. *[an.t8,37. ÓObiaw.1,5. 

5. Oto, naród, któregoś nie znał, 
powolasz, a narody, które cię nie 
znały, zbieżą się do ciebie dla PANA 

oga twego, i Świętego Izraelskiego; 

o cię uwielbi. i : 
II. 6. Szukaycie PANA , póki może 
bydź znaleziony; wzywaycie go, pó- 
ki blisko iest. 

7. Niech opuści * niepobożny drogę 
śwolę, a człowiek nieprawy myśli 
swoie, i niech się nawróci do PANA, 
a zmiłuie stę; i do Boga naszego, gdyż 
iest hoynym ** w odpuszczaniu. 
*Ezecli.18,23. **2Moy.34,6. Ps.57,11. 

103,4. 
HI. 8. Boc zaiste myśli moie nie są 
iako mysli wasze, ani drogi wasze ja- 
ko drogi moie, mówiPAŃ; 

9. Ale iako wyższe są niebiosa niż 
ziemia, tak przewyższaią drogi moie 
drogi wasze, a myśli moie myśli 
wasze. 

10. Bo iako zstępuie * deszcz i śnieg 
znieba, a tam się więcey nie nawra- 


ca, ale napawa ziemię, a czyni ią pło- |8 


ną, czyni ią też urodzayną, tak że 
Wwydawa nasienie sieiącernu, a chleb 
iedzącemu : *5SMoy.32,2. 

11. Takci będzie słowo moie, które 
wynidzie z ust moich ; nie wróci się 

lo mnie próżno, ale uczyni to, co mi 
się podoba, i poszczęści mu się w ićm, 
na CO je poslę. 


IV 


Y. 12. Przetoż w weselu wynidzie- 
CIE s AE okoiu doprowadzeni bę- 
dziecie. Góry | pagórki * chwał 
ed wami ios oE zaśpiewiia s 
prz vami głośno zaśpiewuią, a 
wszystkie drzewą polne rękami kla- 
skać będą. À *lzai.15,1. 
13. M wyroście iedlina, 
a miasto pokrzywy wyroście miri; a 
to będzie PANU Ku Die, na znak 
wieczny , który nigdy nię będzie wy- 
gładzony, 
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1. Napomina de pobożności wiel- 
kićy, obietnice przytym czyniąc j 
ciesząc 1-$ II. grozi nieprzyiacio- 
łom ładu , i grzechy ich wytyka9 - 17. 
ak mówi PAN: Ślrzezcie * sądu, 

a czyńcie sprawiedliwość; bo bli- 
sko tego ,*ze zbawienie moie przyi- 
dzie, R sprawiedliwość moia obia- 
wiona będzie. *Mądr.1,1. 

2. Blogosławiony człowiek, któ- 
ry to czyni, i syn człowieczy , któ- 
ry się trzyma tego, przestrzegając 
sabbału, aby go nie splugawił, a 
strzegąc ręki swey, aby nie uczyniła 
nic złego. A 4 

3. Niech tedy nie mówi cudzozie- 
miec , który przystawa do PAna mó- 
wiąc: Zaiste PAN mię Wa od 
ludu swego ; niech też nie mówi trze- 
bieniec : Otom ia drzewo snclie, 

4. Albowiem tak mówi PAN o trze- * 
bieńcach, ktorzyby przestrzegali sab- 
batów moich , a obrali to, co mi się 
podoba , i trzymali przymierze moie: 

5. Zec im dam w domu swyan i mię- 
dzy murami moićmi mieysce , i imię 
lepsze niżeli synów i córek; dam im 
imię wieczne, które nie będzie wy- 
gładzone. 

6. A cudzoziemce, którzyby przy+ 
stali do PANA, aby mu służyli (A 
miłowali imię PAńskie „ będąc u nie- 
o za sługi wszystkie przestrzegające 
sabbatu, aby go nie splugawili, 
i zachowuiące przymierze moie ; 

7. Te przywiodę na górę święto- 
bliwości moity, a uweselę ie w do- 
mu modlitwy moiey ; całopalenia ich 
i ofiary ich peyemne będą na olla- 
rzu moim; bo dom móy ** domem 
módlitwy nazwany będzie u wszy- 
stkich narodów. 

*Izai. 2,2. **LKról.8,33.34. Matt.21,13 
Mark.11,17. Luk.19,46. 

8. Tak mówi panuiący PAN , któ- 
ry zgromadza rozpędzone z Izraela; 
leszcze zgromadzę * do niego, i do 
zgromadzonych iego. *lan.10,16- 

r.11,52. Efez. 2,13. 
II. 9. Wszystkie zwierzęta * polne 
przyidźcie na pozarcie , i wszysikie 
zwierzęta leśne. *]er.7,33. r.12,9, 

10. Stróżowie iego ślepi, Wszyscy 

> zgo- 
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zgoła nic nie umieią, *wszyscy są | wstąpiwszy rozszyrzasz łoże swe, Czy- 


psani niemymi, nie mogą szczekać; 
ospałymi są, leżą, kochaią się w 
drzemianiu. 

11. A są psami * obżartymi, nie 
mogą się nigdy nasycić; sami się 

asąc nie umiera ** nanczać. Wszy- 
scy się za drogą swoią udali, kazdy 
za łakomstwem ** swoiećm 2 stron 
swty, mówiąc: *ler.6,13. r.$,10. 

| Ez.34,0. ** Mich.3,11. * 

12. Pódźcie , nabiorę wina, a upi- 
iemy się mocnym napada a bę- 
dzie nam iako dziś tak i iuiro, iie- 
szcze daleko obficićy. 


j fozbzia li. LVII. 


I. Grzechy ludu Iudskiego 1-11. 
II. Pomsta ża nie 12. 13. Hi, Obie- 
tnice pokutującym 13-19. IV. Oby- 
czaie ludzi niezbożnych 20. 21- 
Sprawiedliwy ginie, a nikt tego do 
M serca nieprzypuszcza; i mężowie 
k pobożni zchodzą, a nikt tego nie 


uważa, że przed przyiścien złego 


rawiedliwy zebrany bywa ; 
* * ps. 1», M Michael. zę 

2. Że wchodzi do pokoiu, a odpo- 
czywa na łożu swoiem, ktokolwiek 
chodzi * w uprzeymości. 

* Mądr. 4, 7. 

3. Ale wy sam przystąpcie, syno- 
wie czarownicy , nasienie cudzoło- 
znika *i wszetecznicy!  *Matt.12,39. 

4. Nad kimze się cieszycie? przeci- 
wko komunz rozdzieracie gębę , i wy- 
wieszacie ięzyk ? Izali nie iesteście sy- 
nowie nierządu , nasienie kłamliwe ? 

5. Którzy nierząd płodzicie w ga- 
iach pod kazdćm * drzewem zielo- 
nem , zabiiaiąc syny swe przy poto- 
kach , pod eni skałami. 

» Król. 16,4. Ier. 2, 20. r. 3, 6. 13. 

6. Między gładkim kamieniem po- 
tokowym iest dziaktwóy. Cif są, ci 
łosem twoim , na które też wylewasz 
ofiarę mokrą, a ofarniesz ofarę śnie. 
dną ; i w tymże bym się LA kochał ? 

7. Na górze wysokićy i wyniostćy 
postawiłaś łoże twoic, A tam wstę- 
puiesz ku sprawowaniu ofiar. 


8. A za drzwiami i za podwoiem po- 
łozyłaś pamiątkę twoię , gdyż ode- 
mnie odchodząc odkrywasz się, a 


niąc ie<przestwornieysze , nizeli Po- 
panie, umiłowałaś łoże ich, gdzie- 
olwiek miejsce u atrzysz, 

9. Chodzisz i do Króla, z oleykiem 
i z rozmaitemi wonnemi maściami 
twemi ; posyłasz bowiem posły swe 
daleko , a ponizasz się aż do grobu. 
10. Mnóstwem drog swoich spraco- 
wałaś się, A nie mówisz: Daremnać 
to. Znalazłaś pomoc ręce swoiey 
dla tezoś nie zemdlała. 

11. Rogożeś się obawiała, i lękała, 


iześ kłamała ? Na mięs nie pomniała, * 


aniś tego przypuściła do serca swego; 
dla tegoż to zem IA milczał , a to z 
dawna, nie boisz się mnie ? 

II. 12. Ia opowiem sprawiedliwość 
twoię i sprawy twoie , którec nic nie 
pomogą. 

13. Gdy zawołasz niech cię wybawi 
zgraia twoia ; ale wszystkie one roz- 
niesie wiatr, i pochwyci marność. 
III. Łeczten, co we mnie ufa, odzie- 
dziczy ziemię , a posiądzie górę świę- 
tą molę. 

14. Bo rzeką: Wyrównaycie, * wy- 
równaycie, zgotuycie drogę, uprzą- 
tnicie zawady z drogi ludu moiego. 

* zai. 40, 3.4. r. 62, 10. 

15. Bo tak mówi on naydostoyniey- 
szy i naywyższy > który mieszka w 
wieczności, a święte iest imię iego : 
IA, który mieszkam na wysokości na 
mieyscu świętem , mieszkam i z tym, 
który iest skruszonego * i uniżonego 
ducha, obżywiniąc ducha MA aib, 
obzywiaiąc serce skruszonych. 

"Ps. 138,6. Izai. 66, 2. 

16. Nie będę się zaiste na wieki wa- 
dził, ani się wiecznie * gniewal; boc- 
by duch przed obliczem moićm zem- 
dlał , i dusze , którem IA uczynił. 

* Ps, 103,9. 


17, Dla nieprawosci lakomstwa iego 
rozgniewałem się, a uderzyłem go; 
ukrylem się, a rozgniewałem się, 
przeto ze odpornym będąc poszedł 
drogą serca swego. 

18. Widzę drogi iego, wszakże * 
uzdrowię go; doprowadzę go, i przy- 
wrócę mu pociechy, i tym, Meray 
z nim płaczą. *5Moy.32,39,1Sam,?,6. 

19. Stworaę owoc warg, pokoy da- 

le 
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lekiemu i bliskiemu, mówi PAN; a 
tak urdrowię go. 
IV. 20. Lecz niepobożni.będą iako 


„morze wzburzone , gdy się uspokoic 


nie może, a którego wody wymia- 
taią kał i błoto, 

21. Niemasz * pokoiu niepobożnym, 
mówi Bóg móy. *Izai,48,22. 


Ro zi izira £ -LND 


1. Obwołanie grzechów ludu Bo- 
żego 1-5. I. Sposób prawdziwych 
posłów 6. 7. III. Pężytki spraw Bo- 
gu miłych 8-14. 

N/ołay wszystkiem * gardiem , nie 

zawściągay ; wynoś głoś swóy 

iako trąba , a opowiedz ludowi moie- 

mu przestępstwa ich, a domowi ła- 

kubowemu grzechy ich ; *Ezech.3,17. 
1. 33,7. 2 Tym.4,2. 


2. Chociaż mię kazdego dnia szu- 
knią, a znac cheą drogi moie, iako 
naród, który sprawiedliwość czyni, 
a sądu Boga swego nie opuszcza ; by: 
taią mię o sądziech sprawiedliwości 
a pragną się przybliżyć do Boga, mó- 
wiąc: 

3. Przeczze pościmy, gdyż na to 
nie patrzysz >% trapiiny duszę naszę, a 
nie widzisz? Oto , w dzień postu wa- 
szego przewodzicie wolą swoię, a 
wszystkie prace swoje wyciągacie. 

4. Oto, pościcie na swary, i na 
zwady, i biiecie pięścią niemiłości- 
wie; nie pościcie iak się godzi tych 
dni, aby był słyszany na wysokości 
głos wasz. 

5. Izali to iest takowy post, ” iakim 
obraj , a dzień, w któryby ** tra- 
pił człowiek duszę swoię? żeby 
zwiesił iako sitowie głowę swoię, a 
Wór i popiół sobie podścielał? Toż 
10 Nazowiesz postem, i dniem rzy- 
'Emnym PANU ? *Zach.7,5, 

_ *£3 Moy. 16, 29. r. 23, 27. 
il. 5. Ale to jest post, którym obrał: 
Rozwiąż zwiąski niezbożności, roz- 
wiąż brzemioną ciężkie, i wolno 
puść skruszone , a tak wszelakie ia- 
rzmo TOŁETWI 5 

7.Ułamuy * łaknącemu chleba twego, 
a ubogie wygnance wprowadż do do- 
mu twego ; uyrzyszli nagiego , przy- 
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odziey go, a przed ciałem swośćm 
nie ukryway się. *Ezech.t8,7, 
Matt. 25,35. Luk, 14, 13, 14. 
II. 8. Tedy wyniknie iako zorza ran- 
na światłość twoia, a zdrowie twoie 
prętko zakwitnie; i póydzie przed 
tobą sprawiedliwość twoia , a chwa- 
ła PAnska zbierze cię. 

9. Tedy wzywać * będziesz, a PAN 
wysłucha; zawołasz, a odpowieć: 
Owom IA. feżli odeymiesz z po- 
śrzodku siebie iarzmo, a przestaniesz 
pałca wyciągać, i mówić niepra- 
wóści ; *Ps.34,16. fząi.65,24, 

10. Teżli wyleiesz taknącenii duszę 
swoię, a duszę utrapioną nasycisz : 
tedy wznidzie w ciemności światlość 
twoia, a zmierzk twóy będzie iako 
poludnie. 

11. Bo cię PAn ustawicznie popro- 
wadzi, i nasyci pod naywiększą su- 
szą duszę twoię, a kości twoie utu- 
czy , i będziesz iako ogród wilgolny, 
a iako zdróy wód , którego wody nie 
ustawaią. , 

12. I pobuduią spłodzeni od cie- 
bie pustynie * starodawne , grunty od 
narodu do narodu wywiedziesz; i na- 
zwą cię nanráwcd obalin , i przepra- 
wcą ścieżek ku mieszkaniu. *lzai.61,4, 

43, Ieżlize odwrócisz od sabbatu no- 
ge swoię, abyś nie przewodził woli 
swgiey w dzień móy święty; iieżeli 
nazowiesz sabbat roskoszą, dniem 
świętym, a PANU sławnym, i bę- 
dzieszli go miał w uczciwości, tak 
abyś weń nie czynił drog swoich, i 
nie przewodził woli swey , i nie mó. 
wił słowa próżnego : 

14. Tedy będziesz roskoszował w 
PANU ; i wprowadzę cię na * wyso- 
kie mieysca ziemi , i sprawię to, abyś 
pożywał dziedzictwa lakubx, oyca 
twego ; bo usta PAńskie mówiły, 

*5Moy.3*, 13. 


Roznziant LIX. 


1. Grzechy ludu Iludskiego 1-8, Il. 
Utrapienia dla nich 9-14. III. Poko- 
rue wyznanie grzechów 12-15. IV. 
Obietnica Boża (6: 17. V. z strony 
karania niezboźnych 18. 19. VI. iod- 
kupienia Syonu 20. 21. 

(Oto , nie iest ukrócona “ ręka Pań- 

* ska, aby sbawić nie mogła; a 

me 
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nie iest obciążone ucho iego, aby wy- | nieważ nieprawości nasze są przy nas, 


sluchać nie mogło. 
lzai. 50, 9, 

2, Ale nieprawości wasze rozdział 
uczyniły między wani i między Bo- 

iem waszym , a grzechy wasze spra- 
wily, że ukrył twarz * przed wami, 
aby nie słyszał. *Tren.3,44. 

3. Bo ręce wasze krwią są * zmazane, 
a palce wasze niepraiwością; wargi 
wasze mówią kłamstwo, a ięzyk wasz 
nieprawość świegoce. *Izai.1,15. 

4..Niemasz ktoby się zastawiał o 
sprawiedliwość, ani iesv ktoby się za- 
sadzał o prawdę. Ulaią * w próżno- 
ści, a mówią kłamstwo; poczynaią 
*k ucisk, a rodza nieprawość. 

% ler. 7,8. ** lab. 15, 35. Ps.7, 15. 

5. laia Bazyliszkowe wylęgli, a płó- 
tna paięczego natkali. Ktoby iadi 
iaia ich, umrze, a iezli ie stłucze, 
wynidzie iaszczórka. 

6. Piolna ich nie godzą się na szatę, 
ani się przyodzieią robotami swemi. 
Uczynki ich są uczynki nieprawości, 
a sprawa lupiestwa iest w ręku ich. 

7. Nogi ich bieżą * do złego , i kwa- 

ią się na wylanie krwi niewinney. 

fyśli ich są myśli nieprawości ; spu- 
stoszenie i ztarcie iest na drogach ich. 
* Przyp. 1, 16. Rzym. 3, 15. 

8. Drogi pokoiu nie znnią, i niemasz 
sprawiedliwości w drogach ich ; ście- 
szki swe sami pokrzywili u siebie; 
każdy, kto po nich chodzi, nie zna 
pokoiu. 


II. 9. Dla tego oddalił się sąd od nas, 
a nie dochodzi nas sprawiedliwość ; 
czekamy na swiatłosc, a oto, ciem- 
ność; na iasnoścć, ale w ćmie cho- 
dzimy. 

10. Meena ściany iako * ślepi, a 
macamy , iakobyśmy oczu niemieli. 
Potykamy się w południe iako w 
zinierzkz w wiełkich dostatkach po- 
dobniśmy umarłym: *5Moy.18,29. 

11. Mruczymy wszyscy iako nie- 
dźwiedź, iako gołębica ustawicznie 
stękamy; oczekiwamy na sąd, ale 

o niemasz ; na wybawienie, ale da- 
kie iest od nas. 


Mi. 12. Bo się rozmnożyły * przestę- 
pstwa nasze przed tobj, a grzechy 
nasze świadczą przeciwko nam , po- 


*4M.11,:3.|i złości nasze uznawany ; 


*Ps.401,13. 
13. Ześmy wystąpili, i klamali prze-, 
ciw PAnu , i odwróciligmy się, aby- 
śmy nie szli za Bogiem naszym; żeśmy 
mowili o potwarzy io odsiąpieniu, 
żeśmy zm) siali i wywierali z serca 
swego słowa klamliyve; 

14. Tak że się sąd Ki, obrócił, a 
sprawiedliwość z daleka stoi ; bo na 


ulicy prawda szwankowała, a prae - 


pa ZPA 

15. Owszem prawda zginęła , a ten, 
co odstępuie od zlego, na łup poda- 
ny bywa. To widzi PAN, i nie po- 
doba się to w oczach iego, że niemasz 
sądu, 


IV. 15. Gdy tedy widział, że niemasz 
żadnego męża, aż się zdumiał, że 
niemasz zadnego, coby się zastawił, 
a przetoż wybawirnie £ sprawiło mu 
ramię iego, a sprawiedliwość iego 
sama go podparła, *Izai.63,5. 
17. Bo się przyoblokł * w sprawie- 
dliwość iako w pancerz, a hełm zba- 
wienia na głowie iego ; obloki się w 
odzienie pornsty iako w szalę, a odział 
się zapalczywością iako plaszczem. 
*Mądr.5,18. Ef.6,17. 1 Tess.5,8. 


V. 18. Aby według uczynków , aby 
według nich odpiacił popędliwością 
przeciwnikom swoim, aby nadgrodę 
nieprzyiaciołom swoim, a wyspom 
zapłatę oddał. 

19. I będą się bali, którzy są na za- 
chód , diecie) PANS Kegan i Którzy 
na wschód słońca, sławy iego. Gdy 
przypadnie niepra iacie iako rzeka, 
tedy go duch PAnski precz zapędzi. 
VI. 20. Bo przyidzie do Syonu * od- 
kupiciel, i do tych, którzy się od- 
wracaią od wysiępków w Iakubie, 
mówi PAN *Rzym.t 1,26. 

21. A toć będzie przymierze moie z 
nimi, mówi PAN: Duch móy, * który 
iest w tobie, i słowa ** moiej, którem 
włozył w usta twoie, nie odstąpią od 
ust twoich, ani od ust nasienia Lwego, 
ani od ust potomków nasienia twego, 
mówi PAN, odtąd aż na wieki. 

uj Ez. SG WAŻY Moy. 30, 14. 


R o u: 


| 
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RozDziaŁ LX. 


1. Pobudka ludu Bożego do uważa- 
nia wielkićy sławy kościoła Bożego 
1-3. II. Rozmnożenie iego 4-13. 111. 
Dary Ducha świętego, i osobliwy 
rząd, który prowadzi w kościele swo- 


im 14-09, 


powstań, obiaśni się! ponieważ 
przyszła światłość twoia, a chwa- 
ła P Ańska weszła nad tobą. 

2. Bo oto, ciemności okryią ziemię, 
a zacmienie narody; ale nad tobą 
wznidzie PAN, a chwała iego nad to- 
bą widziana będzie, 

3. I będą chodzic narodowie * w 
Światłości twoićy, a Królowie w ia- 
nosci, która wynidzie nad tobą. 

| * Luk. 2,32. 

Il. 4. Podnieś w około oczy twe, * a 
poyrzy; ci wszyscy, którzy się zgro- 
Madzili, póydą do ciebie; synowie 
twoi z daleka ** przyidą, a córki two- 
le przy boku twoim chowane będą. 

+ Obiaw.21, 24. *%* Izai. 49, 12. 

5. Ted 
sę; tedy się zdumieie i rozszerzy 
serce twoie, gdy się obróci ku tobie 
zgraia morska, a moc narodów przy i- 
dzie do ciebie. 

6, Obfitość wielblądów okryie cię, 
także dromedarze z Madyan i z Ely. 

szyscy ci przyidą z Saby, złoto i * 
kadzidło przymiosą, a chiy PAń- 
skie opowiadac będą. *Ps.72,t0. 

T, Wszystkie stada z Kedar zgroma- 
dzą się do ciebie ; barani z Nebaiotu 
służycci będą, a ofiarowane będąc na 
ołtarzu moim przytemne będą ; 'a tak 
dom maiestatu mego ozdobię. 
rzeczesz: Którzyż to są, co się 
obłoki zlatnią, i iako gołębie do 
SÈ Nc Yoich ien 
: okra niec zaiste wyspy oczekiwaią, 
Lo RF morskie z dawna, aby ptzy- 
wieatt Syny twoje z daleka, także sre- 
bro swoie z sobą, i złato swoie imie- 
niowi PANĄ, Boga twego, i Święte- 
go Izraelskiego; bo cie uwielbi. 

10. I pobudują cudzoziemcy mury 
twoie, a Królowie ;ch służycci będą, 
gdyż w rozghiewaniy * moićm ude- 
rzę cię, a w upodobaniu moićm zlitu- 
ię się nad tobą. *Ps.30,6. 

11. f będą otworzone bramy * two- 


iako 


iasz. Road. 60. 769 


ie ustawicznie ; we dnie i w nocy nie 
będą zamknione, aby przywiedziono 
do ciebie moc Poganów i Królowie 
ich aby byli przywiedzieni. 

= Obiaw. 21, 25, 

12. Naród ten i królestwo, którecby 
nie słażylo, zginie; narodowie tacy 
mówię, do szczętu spustoszeni bedą. 

13. Sława Libanu do ciebie przyi- 
dzie, iedlina, sosna, także bukszpan, 
dla ozdoby mieysca świątnicy mwiey, 
Hi mieysce nóg moich nwiellnt. 
I. 14. Przyidą także do ciebie w 
pokorze synowie tyci, którzy cię 
trapili, i będa się ktaniać stopoin nóg 
twoich, którzykolwiek pogardzili to- 
bą, i nazowią cię miastem PAńskićm, 
Syonem Swiętego Izraelskiego. 

15. Miasto tego, coś opuszczona i w 
nienawiści była, tak że nie było, kto- 
by przez cię chodził, wystawię cię za 
dostoyność wieczną, i wesele * od na- 
rodu do narodu. *Izai.35, 10, 

16. Bo sac będziesz mleko narodów, 
i piersiami Królów * karmiona bę- 


oglądasz to, a rozweselisz | dziesz ; i poznasz, iżem IA PAN, zba- 


r wicie! twóy i odkupiciel twóy, mo- 
carz lakubów. *T[zai.49,03. 
17. Miasto miedzi naniosę złota, a 
miasto żelaza naniosę srebra, a miasto 
drew miedzi, a masto kamienia zela- 
iza; i postawię nad tobą dozarce spo- 
koyne, i urzędnikf sprawiedliwe. 

18. Nie będzie więcey słychać o dra- 
piestwie w ziemi twoiey, o zburzeniu 
i spustoszeniu na granicach twoich 3 
ale ogłaszać będziesz zbawienie na 
Í aa, twoich, a chwałę w bramach 

twoich. 

19. Nie będziesz miał więcey * słoń- 
cą za światłość dzienną, a iasność mie- 
siąca nie oświeci cię; ale PAN będzie 
światłością twoią wieczną, a Bó 
twóy sławą twoią. *Obiaw.21,23, 

122,15, 

20. Nie zaydzie więcey słońce twoie, 
a miesiąc twóy nie skryie siż; bo 
PAN będzie wieczną światłością two- 
ią: a tak dokonaią się dni smutku 
twego. 

21, Lud takze twóy, którzybykol- 
wiek byli sprawiedliwi, na wieki 
odziedziczą ziemię; będą latoroślą 
szczepienia mego, dziełem rąk moich, 
abym w nim był uwielbiony. 

Qee Rs Nay- 


770 Rozd. 60, 61. 
22. Naymnieyszy rozmnoży * się 


ka . r 
tysiące, A maluczki poczet w naro 
niezliczóny. IA PAN czasu swego 


prętko to uczynię. *|s.63,7. Ps.113,9. 


RBoznziraŁ LXI. : 

1. Chrystus PAN mówi o urzędzie 
swoim prorochim 1-3. 1]: © powoła- 
niu Poganów do kościoła swego 4.5. 
MI. o sławie nawróconych i wierzą: 
cych 6-11* z 
[yach panniącego * PANA iest pade- 
7 demną; przeto mię ** pomazał 
PAN, abym opowiadał Ewangielią 
cichym. Posłał mię, abym zawiązał 
rany tych, którzy są skruszonego ser- 
ca, abym zwiastował poimanym wy- 
zwolenie, a więźniom otworzenie 
ciemnicy ; *Lzai.11,2. **Luk.4,18. 
2. Abym,ogłosił miłeściwy rok PAn- 
ski, i dzien pamst Boga naszego; 
abym cieszył wszystkie placzące; 
3. Abym sprawił radość płaczącym 
w Syonie, a dał im ozdobę miasto po- 


iolu, oleiek wesela miasto smutku, || j 


odzienie chwały miasto ducha ściśnio- 
nego; i będą nazwani drzewami spra- 
wiedliwości, szczepieniem PAńskiem, 
abym był uwielbiony. *Matt.5,4. 
HI. 4. Tedy pobuduią * spustoszenie 
starodawne, pustynie stare naprawią, 
a odnowią miasta spustoszone, puste 
za wiela narodów: *]z.58,12. 
Ezech. 36, 34. ży 

5. Bo się stawią cudzoziemcy, a paść 
będą stada wasze, A synowie cudzo - 
ziemców oraczami waszymi i winia- 
rzami waszymi będą. i-li 
1. 6. Ale wy Kapłanami PAnńskimi 
nazwani będziecie, sługami Boga na- 
szego zwać was będą; maiętności Po- 
ganów używać będziecie, a w sławie 
ich wywyższeni będziecie. 

r * izai. 60, 6. « 

7. Za dwoiakie podanie i ay 

ość śpiewac będziecie; z dzia- 
uda mi ich dwoiakie dziedzi- 
ctwo posiądziecie ; A tak wesele wie- 
czne mieć będziecie. i 

8. IA PAŃ miluię sąd, a mam w nie- 
nawiści * łupiestwo przy całopaleniu; 
przetoż sprawię, aby uczynki ich dzia- 
ły się w prawdzie . a przymierze 
wieczne postanowię znimi. _ 

+ Przyp. 15, 8, r. 24,27 


ESAIAS. 
na| 9. I znaiome będzie między Pogany 


Rozd. 61. 67, 


nasienie ich, a potomstwo ich w po- 
śrzodku narodów; wszyscy, którzy 
ie uyrzą, poznaią ie, że są nasieniemy 
któremu PAN pobłogosławił. 

10. Weseląc weselić się będę w PA- 
NU, a dusza moia rozradnie się w Bo- 
gu moim; bo mię oblokł w szaty zba- 
wienia, a płaszczem sprawiedliwości 
PRE mię, iako oblubieńca ozdo- 
bnego chwalą, i iako oblubienicę 
ozdobioną w Ranów swoie, 

11. Bo iako ziemia wydawa płód 
swóy, a iako ogród nasienie swoie 
wywodzi: tak panuiący PAN wywie= 
dzie sprawiedliwość i chwałę swoię 
przed wszystkimi narody. 


Rozżnziai. LXIL 

I. Proroctwo o przyszłćy sławić | 

kościoła Bożego 1-5. Il. o rządcach 

iego 6. 7. IIl. o obronie Bożćy 8. 9. | 

IV. i o pewnóm wybawicniu wier- 
nych 10-12. 

la Syonu milczeć nie będę, a dla 


leruzalemu nie uspokoię się, do- | 
kąd sprawiedliwość iego nie wynidzie 
iako iasność, a zbawienie iego iako 
pochodnia gorzeć nie będzie. 

2. I oglądaią narodowie sprawiedli- 
wość twoię, i wszyscy Królowie sła- 
wę twoię: i nazwą cię imieniem no- 
wem, które usta PAńskie mianować 


będą. 

3. I będziesz koroną ozdobną w ręce 
PAńskiey, i koroną królestwa w ręce 
Boga twego. ' 

4. Nie będą cię więcéy zwać * opu- 
szczoną, i ziemia twoia nie będzie! 
więcćy zwana spusioszoną; ale ty na- 
zywana będziesz roskoszą moią, a zie- 
mia twoia mężatką; bo PAN będzie 
miał roskosz w tobiej .a ziemia twoia 
będzie zamężna, *Qzeasz. 1,10: 

1 Piotr. 2, 10. 

5. Albowiem iako młodzieniec pan-1 
nę poymuie, tak cię sobie poymą sy* | 
nowie twoi; a iako się oblubieniec 
weseli z oblubienicy, tak się weselić 
będzie z ciebie Bóg twóy. l 
LI. 6. Na murach twoich, o leruza- 
lem! postawię stróże, którzy prze% 
dzień i całą noc nigdy nie umilkną: 
Którzy wspomninacie PANA, nje mil- 
czcie; mary 

> "27h 


| 


1ow 


Rozd. 62. 63. 


7. A nie dawaycie mu odpoczynie- 
nia, dokąd nie utwirdzi, i dokąd nie 
sposobi, aby Ieruzalem byłą sławne 
na ziemi. 

II. 8. Przysiąył PAN przez prawicę 
swoię, i przez ramię mocy swoi£y, 
mowiąc: Nie podam więcty pszeni- 
cy twoiey na pokarm nieprzyiaciołom 
twoim, i nie będą pić cudzoziemcy 
SE twego, około któregoś praco- 
wał. 

„9. Ale ci, którzy ie zgromadzą, po- 
żywać go, i chwalić PANA będą; a 
tórzy ie zbieraią, będą ie pić w sie- 
niach świątnicy moiey. 

. 10. Przechodźcie, przechodźcie * 
przez bramy! gotuycie drogę ludo- 
wi; wyrównaycie, wyrównaycie go- 
ścińce; wzbierzcie kamienie, podnie- 
ście chorągiew do narodów. 

* lzai. 40,3. r.57, 14. 

11. Oto, PAN rozkaże obwołać aż 
do kończyn ziemi; powiedzcie corce 
s Syońskiey: Ow, zbawiciel twóy 
Idzie, oto, zapłata iego ** z nim, a 

żieło iego przed nim. *Zach.9,9, 

Matt.21,5. Tan.12,15. ** Izai.35,4. 

r.40,10. 

„12. I nazowią syny twoie ludem 
świętym, odkupionymi PAńskimi, a 
ciebie nazowią miastem zacnem i. nie 
©puszczonem. 


RozDnsiae LXII, 


I. Rozmowa kościoła Bożego z Chry- 
stusem PAnem o wybawieniu iego z 
Mocy nieprzyiaciół 1-6. II Wyzna- 
nie dobrodzieystw Bożych i grzechu 


ludu Izraelskiego 7-14, IIl. i modli- 


twa 15- 13. 


Ktoż to iest, który idzie z Edom, w 
Bo szatach ubroczonych we krwi z 
< osra” Ten przyozdobiony szatą swo- 
ią, „postępujący w wielkości mocy 
swoicy* FAM jest, który mówię spra- 
aga: dostateczny do wybawie- 
2. Przeczże iest czerwone * odzienie 
twoje? a szatystwoje jako tego, któr: 
tłoczy w prasie? *Obiaw.19,13, 
3. "R tłoczyłem IA sam, a nikt 
z ludu nie był zemną; JĄ mówię 
tłoczyłem nieprzyiacioły w gniewie 
Swym, i podeptałem ie w popędliwo- 


lzaiasz. 


Rozd. 63. 774 


ści moićy, aż pryskała krew moca- 
rzów ich na szaty moie; a tak wszy- 
stko odzienie moie spluskałem. 

4. Albowiem dzien * pomsty był w 
sercu moićm, a rok ** odkupionych 
moich przyszedł.  *Iz.34,8, **lz.01,2. 

5. Lecz gdym widział, że nie było 
»omocnika, azem się zdumiał, że ni- 

ogo nie bylo, coby mię podpatł, 
przetoż mi wybawienie sprawiło * ra= 
mię moie, a popędliwość mola, ta 
mię poż parta. *[2a1.50,16, 

6. L podeptalem narody w gniewie 

swym, a opoilem ie w zapalczywości 
gy i uderzyłem o ziemię inocarze 
ich. 
IL 7. Miłosierdzia PAńskie wspomi- 
nac będę, i chwały PAńskie za wszy 
stko, cokolwiek nam uczynił PAN, i 
hoyność dobr, które pokazał domowi 
Izraelskiemu według miłosierdzia 
TW i według wielkich litości swo- 
ich. 

8. Bo rzeki: Wzdyć są ludem mo- 
im, są synami, nie przeniewierzą mi 
się ; przetoż był ich zbawicielem. 

9, We wszelakiem uciśnieniu ich i 
on był uciśniony; ale Anioł oblicza 
iego wybawił ie. Z miłości * swey, i 
z litości swoiey on sain odkupił ie, 
piastował ** ie i nosił ie po wszystkie 
dni wieków. * 5Moy.7,7.8. 
*r2Moy.19,4. 5Moy.32,11.12, lz.40;11. 

Ps.46,4. 

10. Ale oni odpornymi * byli, i za- 
smucali Ducha iego świętego; dła te- 
go obrócił się im w nieprzyjaciela, a 
sam walczył przeciwko nim. 

2 Moy. 15,24. 4Moyy.1.4,.1. Ps;76,57 
Ps.,95,9. P 

11. I wspomniał sobie lud iego na 
dni starodawne, i na Moyżcsza. mó- 
wiąc: Gdzież iest ten, który ie wy- 
wiodł * z niorza z pasterzem trzody 
swoity? Gdzież iest ten, który poło- 
żył w pośrzodku iego Ducha swego 
świętego? *2Moy14,30, 

42. Który ie wiodł po prawicy Moy- 
żeszowey ramieniem  _wielmożności 
swoićy?. który rozdzielił * wody 
przed nimi, aby sobie uczynił imię 
wieczne ? „  *ZMoy.l4,27. 

13. Który ie przeprowadził przez 
przepaści, iako Konia po puszczy, a 
nie szwankowali ? 

"Ge G-2 14. Tako 


czyniącemu sprawiedliwość, i tym, 


zdy dzień do ludu upornego, ktúrý 
cho- 


172 Rozd. 63. 64. ESAIAS, Rozd. 64: 65. - 
14. Tako gdy bydlę na dół zstępuie :i którzy na drogach twoich wspomina- a 
tak Duch PAński z wolna prowadził |li na cię. Otos się ty rozgmewak s 
z nich SA takieś wiodł lud| przeto żeśmy grzeszyli na tych dro- * 
* swóy, abyś sobie uczynił imię * sła- pach ustawicznie, wszakże zachowani a 
wne. *Ps.106,8. | będziemy; | 
111. 15. Poyrzyże * znieba, a obacz z! 1V. 6. Aczkolwiek iesteśmy iako nie- p 
mieszkania świętobliwości twoićy, ij czysty my wszyscy, i iako szata spłu= l p 
ozdoby twoićy. Gdzież iest gorli« gawiona są wszystkie sprawiedliwo* d 
wość twoia, i wielka siła twoia? Gdzie ści nasze; przetoż wszyscy opadamy  : 
wzruszenie wnętrzności twoich, i li-1* iako list, a nieprawości nasze iako k 
tości twoich? Przedemnąż zawścią- | wiatr unoszą nas. *Ps.90,5.6: | w, 
gnione będą ? *5Moy.26,15.! 7. Nad to niemasz, ktoby wzywał | „, 
_ Ps.80,15. Baruch.2,16. imienia twego, i pobudził się do tego; 1 M 
16. Tys zaiste" oyciec nasz; bo Abra-' aby się chwycił ciebie, przynamniey  *, 
hem nie wie o nas, a Izrael nie zna teraz, gdyś zakrył twarz swoię przed 4 
nas, Tys, PANIE! oyciec nasz, od- nami, a sprawiłeś, abyśmy niszczeli | f 
kupiciel *k nasz; toć iest od wieku dla nieprawości nasz ai p 
imię twcie. *z.64,8. **Iz.43,14.| 8, Ale teraz, o PAŃIE! tyś iest oy* y 

17. Przeczżeś nam , PANIE! dopu- ciec * nasz, myśmy glina, a tyś twor= ją 
ścił błądzić z drog twoich? przecz żeś, ca nasz; a takieśrny wszyscy dziełem | p 
zatwardził serce nasze , abyśmy się ręki twoiey. -|zai.63,16. 4 
ciebie nie bali? Nawrócże się dla sług| 9. Nie gnieway się, * PANIE! tak l 
twoich, dla pokolenia dziedzictwa bardzo, a nie na wieki pomni niepra= | ki 
twego. > x A wości naszey; oto weyrzy proszę: ni 

18. Na mały czas posiadł ziemię lud myśmy wszyscy ludem twoim. | w 
świętobliwości twotćy; nieprzyiacie- “Pe. 79,8. i 
le nasi podeptali świątnicę twoię. 10. Miasta * świętobliwości twoiey o, 

19. Myśmy twoi od wieku, a nad|obrócone są w pustynią, Syon w pu- ą 
tymi nigdyś nie panował, ani wzy- |stynią, a leruzalem w spustoszenie | di 
wano imienia twego nad nimi. obrócane. *Ps.739,1. 

11. Dom świętobliwości naszćy i 
RoznziatŁ LXIV. ozdoby naszćy, w którym cię chwa- 

I. Medlvwa o wybawienie 1,4, IT. ] Nili oycowie nasi, ogniem iest spalo- M 
Przypominanie mocy Bożćy 3.4. IIL ny; "i wszystkie naykosztownieysze | ; 
Łasia, i sprawiedliwości 5. IV. Po- | rzeczy nasze obróciły się w pustki. | ii 
korve wyznanie grze clov 6-12. Tas fzali nad tem zatrzymasz się Pa: 

C) byś rozdarł niebiosa, i zstąpił, aby | nie? izali milczeć * a nas tak bardzo iw 

się od oblicza twego góry rozpły- | trapic będziesz?  *Ps.83,2. Ps.109,8) cis 
i 

2. (Iako od goraiącego ognia, ognia Roznział LXV. p 
roztapiaiącegó, woda wre,) abyś| I. Proroctwa o powołaniu Poga-| yai 
oznaymił imię * twoie nieprzyjacio-|nów 4. LI. Narzekanie Boże na lud| y 
łom twoim, a zeby się od oblicza twe- | Żydowski 2-7. ' III, Obietnica o za my 

o narodowie zatiwożyli. *Ps.84,19.|chowaniu ostatków 8-10. JV. Prze ni 
(I. 3. lako gdyś czynił dziwy, " kid- | grożka bałwochwalcom 11. 12. WV = 
rycheśmy się nie spodziewali; zstrąpi- pocieszenie wierzących 13-925. ra 
łeś, a od oblicza twego kóry Się ro- | (ybiawiłem się * tym, którzy się 0 SẸ 
zpływały. *Ps.31,20. Kor.1,9. mię nie pytali; znalezionym iest 

4. Czego od wieków nie słychano, |od tych, którzy mię nie szukali; do y 
ani to do uszu przychodziło; oko nie | narodu ** który się nie nazywał imie: pj 
widziało Boga innego oprócz ciebie, niem moićm, rzekłem: Otom 1A! w 
coby tak uczynił temu, co nań ocze- |otom IA! *Rzym.10,20. *Rzym9, m 
kiwa. 4 » Efer. 2,12.13. cie 
il. 5. Zabieżałeś weselącemu się ijII. 2. Rozciągałem * ręce moie na kā- 4, 
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chodzi drogą nie dobrą za myślami 
swemi ; *Przyp.l,14, la.50,2. 

3. Do ludu, który mię iawnie wzru- 
szą do gniewu, ustawicznie ofiaruiąc 
w ogra: ach, a kadząc na cegłach ; 

4. Którzy siadaią przy grobach, a 
przy bałwanach swoich nocuią ; któ- 
rzy iedzą świnie mięso, i polewkę 
obrzydlą z naczynia swego, 

5. Mowiąc: Odstąp precz, nie przy- 
stępny do mnie; bom jest n 
Wszy niżeli ty. Gić są dymem w no- 
zdrząch moich, i ognien palaiącym 
Przez cały dzień. 

6, Orm, zapisana * to przedemną: 
Nie zaimilczę, ale » llam i odpłacę na 
ono ich, *ŚMoy.32,34. ler.17,1, 

7. Nieprawości wasze, także i nie- 
kawości oyców waszych, mówi PAnś 

trzy kadzili po górach, a na pagór- 

ich hanbili mię ; brzetoż od'mierzę 

ARK ich.pierwszą na łono ich. 

Mł, 8. Tak mówi PIN: Iako gdyby 

to znalazł wino w gronie, i rzekłby: 

Rie psuy go, bo błogosławieństwo iest 
Wnun, lak iIA uepre dla stug mo- 
ich, że ich wszystkich nie wygnbię, 

9. Bo wywiadę z lakuba nasienie, a 
% ludy daierzawcę gór moich; i po- 
siędą * ią wybrani moi, a słudzy moi 

im mieszkac będą. *Ps.37,29. 

10, A Saron będzie ną pastwisko 
Qwcom, a dolina Achor za legowisko 
wołów ludu moiego, którzy mię szu- 

ali. * 1 Kron.27,29. 

lv. 1t. Ale was, którzyście opuścili 
BANA, którzy zapominacie na górę 
świętobliwości moićy, którzy gotnie- 
ĉie temu woyska stół, a którzy odda- 
Wącie temu pocztowi mokre o ary ; 
12. Was mówię, policzę pod miecz, 
tak że wy wszyscy do zabicia schylać 
się będziecie, przeto żem * wołał, a 
nie Ozżwaliście mi się, mówiłem, a 
nie słyszeliście, ałeście czynili, co złe- 
go iest przed oczyma moiemi, a cze- 
gom tA nie chcjął, *+ obieraliście. 

Przyp. 


> 
“e 


V, 13 Pił. i panui 
13, | tak mówi panuiąc 
PAN: Oto, słudzy moi Pn 
Wy łaknąc będziecie ; oto, słudzy 
moj pić będą, a wy pragnąc będzie- 
Cie; oto, słudzy moi weselic sie będą, 

à wy zawstydzeni będziecie, — ~ 


Izaiasz. 


1,24, Lzai.66,4. Jer.7,13, r.11,7.| 6 
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14. Oto, słudzy moi wykrzykać bę- 
dą od radości serdecznóy, a wy bę- 
dziecie wołąc-od boleści serca, i od 
skruszenia ducha wyć będziecie. 


t5. I zostawicie imię wasze na prze- 
klinanie wybranym moim, gdy was 
pornorduie panuiący PAN, a sługi 
swe nazowie innem imieniem, 

16. Ten, który sobie będzie błogo- 
sławił na ziemi, będzie sobie błogo- 
sławił w Bogu prawdziwym; a kto 
będzie przysięgał na ziemi, będzie 
przysięgał przez * Boga prawdziwe- 
goa: w zapomnienie zaiste przyidą te 
uciski pierwsze, a będ zakryte od 
oczu moich. *5Moy.6,13. r.10,20. 

Ps.63, 12. 

17. Albowiem oto IA tworzę nie- 
biosa * nowe, i ziemię nową, a nie 
będą wspominane rzeczy pierwsze, 
ani ** wstąpią na serce. *2Piotr.3,t3. 

Obiaw.21,t. *""Izai.43,18. 

18. Owszem wesełcie się, a raduy- 
cie się na wieki wieków z tego, co 
IA stworzę ; bo oto, IA stworzę Ie- 
ruzalem na radość , a lud iego na we- 
sele. 

19. I rozraduię * się w leruzalemie, 
a weselić się będę w lndu moim: 
a nie będzie słychac w nim głosu ** 
płaczu i głosu narzekania. 

%* Ier. 32, 41, ** Obiaw. 21, 4. 

20, Nię będzie tam więcćy nikogo 
w wieku dziecińskim, ani starca, 
któryby nie dopełnił dni swoich; 
bo dziecię we stu łeciech umrze ; ale 
grzesznik , chocby miał i sto lat, 
przeklęty będzie. 
21. Pobnduią też domy, a będą w 
nich mieszkali; nasadzą też winnic, 
a będą ieść owoce ich. 

22. Nie będą budować tak, aby 
tam inszy mieszkał; nie będą szcze- 
pic, aby inny iad! ; bo dni ludu moie- 
o będą iako dni drzewa, a dzieła 
rąk swoich do zwietszenia używać 
będą wybrani moi. 

23. Nie będą robić próżno, ani pło* 
dzić będą na postrach; bo będą na- 
sieniem błogosławionych od PAna, 
oni i potomkowie ich z nimi. _ , 

24, Nad to stanie się, że pierw?y 
niż 
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niż * zawolaią, IA się ozwę: ieszcze 
mówić będą, alA wysłucham. 

* Ps. 32, 5. Ps. 34, 16. Ps. 50, 45. 
Izai. 58, 9. 

25. Wiłk z barankiem paść się będą 

społem; lew iako wół plewy iese 

będzie, a wężąwi proch będzie chle- 

bein iepo ; nie będą szkodzić ani za- 

tracać na wszystkiey górze świętey 


moicy , mówi PAN. 


HRorpbzŁrAL LXVL 


I. Bóg gromi lud swóy z obłudy 
1-3. II. pomsią im grozi 4. II, wiec- 
1zące cieszy 5-14. IV. Batwochwal- 
com przegraża 14-17. V. obiecuie 
rozmnożemie osklalków Izraelskich, i 
powołanie Paganów 18-24. 

[ak mówi PAN ! Niebo iest stolicą 
* moią, a ziemia podnożkiem nóg 
moich. Gdzież tedy będzie ten dom, 
który mi zbudniecie ? albo gdzie bę- 
dzie mieysce odpocznienia mego ? 
KI Erol. 6; 20%: oKrom: 6,18. Dzie. 7,49, 
r. 17424. 

2. Bo ta wszystko ręka moia uczy- 
nila „ i nią stanęło to wszystko , mó- 
wi PAn. Wszakże lA na tego patrzę, 
kióry iest utrapionega i skruszonego * 
dncha, a który drzy na słowo mole. 
*Ps.34,19.Ps.5 T19 P138.6. lzai.57,15. 

3. Inaczėy tenm, kto zabiia wolu na 
ofiarę , iakoby zabił człowieka ; kto 
zabiia na ofiarę bydlątko, iakoby 
psa ściął; kto ofiarnie ofiarę suchą, 
jakoby krew świnia ofiarował ; kto 
kadzi kadzidłem , iakoby bałwanowi 
błogosławił. Aiako oni sobie obrali 
drogi swoie, i w obrzydliwościach 
swoich kochała się dusza ich ; 

II. 4. Tak iIA obiorę za wynalaski 
ich, ato, czego się boią, przywiodę 
na nie, przeto że gdym * wolal, ža- 
den się nie ozwał , gdym mówił , nie 
słuchali, ale czynili to, co ziego iest 
przed oczyma moiómi, ʻa to, czegom 
nie chciał, obierali. — *2Król.17,14. 
Przyp. 1,24. Izai. 65,142. Ier. 7, 13, 
r.11,9. r. 25,4 r, 35, 14. 


. Isay 
JII. 5. Słuchaycie słowa PAńskiego» 
wy, którzy drzycie na słowo iego* 
B.acia wasi nienawidzący was, a wy- 
ganiajicy was dla imienia me o mó- 
wią: Niech się okaże sława * PAńska. 


Okazeć się 
ale om pohańbieni będą, 


Góżbym IA, któr 
dzą, zawartym i 
twóy. 


zaiste ku pociesze waszey ; 
*Izai.5,19. 
6. Głos grzmotu z miasta słvszany 


będzie, głos z kościoła, głos PANA 
oddawaiącego zapłatę nieprzyiacio- 
łom swoim. a 


7. Pierwćy niż pracowała ku po- 


rodzeniu , porodziła , pierwey niz ią 
ogarnęła boleść, poradziła męszczy* 
znę. 


8. Któż słyszał co takowego? Kto 


widział co podobnego? Możesz to 


bydź, aby ziemia narodziła ludu za 


bywa iednym razem? Ale Syon le- 


dwie począł pracować ku porodzeniu; 
alić porodził syny swe. 


9. Cóżbym IA , który otwieram ży: 
wol, rodzić niemiał? mówi PAn. 
to czynię, że ro* 
ył? mówi Bóg 


10. Weselcie się z Teruzalemu a ra- 


duycie się w nim wszyscy , którzy go 
miłuiecie, Weselcie się z nim wielce, 
wszyscy, którzyściekolwiek płakali 
nad nim, 


11. Przeto że sač będziecie, i sycić 


się piersiami pociech iego; sać bę- 
dziecie , i roskoszami opływać w ia« 
sności chwały iega- 


12. Bo tak mówi PAN: Oto, TA. 


obrócę na nie pokóy iako rzekę, 8 
sławę narodów iako strumień zale- 
waiący , i będziecie sač; na ręku * 


noszeni, i na kolanach roskosznie 
piastowani będziecie. 


*Izai.60,4 
13. Iako ten, którego cieszy matka 


iego , tak IA was cieszyć będę ; a tak 
w leruzalemie uciechy miewac bę- 
dziecie. 


14. Uyrzycie zaiste, a radować się 
będzie serce wasze, a kości wasze ia” 
ko trawa zakwitną. I poznana będzie 
ręka PAńska przy sługach iego ; ale 


się gniewem zapali przeciwko nie*. 


przyiaciołom swoim, 
IV, 15. Bo oto, PAn w ogniu * przyie 
dzie, a poczworne iego iako wicher 


aby WS Lat gniew swóy w popędli-. 


wości, a łaianie swoie w płomieniu 
ognia. *Ps.50,3: 
16. PAN, mówię, przez ogień są” 
dzić będzie, i przez miecz swój 
wsze” 


ieden dzień? Izali naród spłodzony | 
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wsżelkie ciało, a pobitych od PAna 
wiele będzie. 

17. I ci, którzy się poświącaią i 
Ocayściałą w ogrodach , ieden za dru- 
, gimiawaie ; którzy iedzą mięso świ- 
| nie, tinną obrzydłość , i myszy, ko- 

niec także wezmą , mówi PAN. 
V. 16. Albowiem IA znam sprawy 
ich , i mysli ich; i przyidzie ten czas, 
źe zgromadzę * wszystkie narody i 
ięzyki, i przyidą a oglądaią chwałę 
moię, *Obiaw.7,9. 
„19. I położę na nich znak, a po- 
ślę z tych, którzy zachowani będą, 
do narodów przy morzu do Pul i Lud, 
tórzy ciągną łuk do Tubala, i do 
awam, na wyspy dalekie, które 
nic o mnie nie * słychały, i nie wi- 
działy chwały moićy; i będą opowia- 

ly chwałę moię między narody. 

Izai, 65, 1. 

20.:] przywiodą wszystkę bracią 
wasze ze wszysikich narodów PAnu 
W dary, na koniach i na wozach, i 


| 


| 


i 
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na lektykach , i na mułach, i na za- 
wodnikach , na górę świętobliwości 
moiey do MEROK CY, , mówi 
tak iako przynoszą synowie Izraelscy 
dar w naczyniu czystćm do domu 
PAńskiego. 

21. Iz tych też nabiorę * Kapłanów 
i Lewitów , mówi PAN. *2Moy.19,6. 
lzai. 61, 6. 1Piot. 2, 9. Obiaw, 1, 6. 
22. Bo iako te * niebiosa nowe, i ta 
ziemia nowa , którą IA uczynię, sta- 

: LAB") 
nie przedemną , mówi PAN, tak sta- 
nie nasienie wasze i imię wasze. 

23. I stanie się, że od nowiu mie- 
siąca do nowiu miesiąca, i od sab- 
batu do sabbatu przychodzić będzie 
wszelkie ciaio, aby się kłaniało przed 
oblicznością moią , mówi PAN. 

24. I wynidą a oglądaią trupy ludzi 
tych, Którzy wystąpili przeciwko 
mnie ; albowiem robak ich nie * zde- 
chnie, a ogień ** ich nie nek 
a będą obrzydliwością wszelkiemu 
ciału. *Mark.9,44. **Matt.3,12 


PAN, 


Proroctwo leremiaszowe. 


Roapziai I 


I. Roedzay Ieremiasza Proroka 4. 

LI. Powołanie iego 2-5. Ill. Tako się 

i O ymawiał6 IV. Potwirdza go PAN 

0-10. V. Pomstę opowiada nad ludą 

r| 11-16. VI, Znowu Proroka potwir- 
za 17-19: 


b 
„| Q iowa Ieremiasza, syna Helkia- 
szowego, z Kapłanów , którz 
„ byli w * Anatot, w ziemi Ben- 
laznin, *LKról.2,26. 
u. 2. Do którego stało się słowo 
PAńskie za dni Iozyasza , syna Amo- 
3;| nowego, Króla Iudskiego , trzyna- 
"| stego roku królowania iego. 


| 3. A stało się za dni loakima , syna 
A lozyastaWipo > Króla Judskiego, aż 
t dos 


skOnczenią jędenastego roku Sć- 
dekiasza, syna Iozyasza , Króla Iud- 
- skiego , az do przeprowadzenia e 
, Tuza emczyków, miesiąca piątego ; 
HM 4. Stało SIĘ ; mówię, Gowal PALA 
| skie do mnie, mówiąc; 

5, Pierwey nizelim cię utworzył w 
żwocie , znałem cię, a pierwćy ni- 
zelig wyszedi z żywota, poświęciłem 


* cię; za Proroka narodom dałem 
cię. f *Gal.1,15. 
III, 6. I rzekłem: Ach, ach panuią- 
cy PANIE! oto, nie' umiem * mó- 
wic, bom iest dziecięciem. 

* 2 Moy. 3, 11. r.4, 10. 

IV. 7. Ale PAn rzekł do mnie: Nie 
mów , iestem dziecięciem ; owszem 
na wszystko, na co cię posię, idź, 
a wszystko , coć rozkażę , mów, 

$. Nie bóy się * oblicza ich; bom 
IA iest ** z tobą , abym cię wybawił, 
mówi PAN. *Fzech.3,9.**5M,31,6.8. 

Toz. 1, 5. 

9. A wyciągnąwszy PAn rękę swoię 
dotknął * się ust moich, i rzekł mi 
PAN; Oto dał słowa ** moie do 
ust twoich, *lzai.6,7. **ler.5,14. 

10, Oto, cię dziś postanawiam nad 
narody i nad królestwy, abyś wy- 
korzeniał, * i'psował, i wytracał, 
iobala:, abyś budował i szczepił. 

* Ier. 18, 7. 

V, 11. Potym stało się słowo PAńskie 
do mnie, mówiąc: Co widzisz lere- 

mia- 
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miassu? I rzekiem: 
Migdałową. 

19. I rzekł PAn do mnie; Dobrze 
widzisz: albowiem się IA pośpieszani 
z słow 'm swśm, abym ie wykonał. 

13. l stało się słowo PAńskie do 
mnie powióre„, mówiąc: Co wi- 
dzisz? I rzekłem: Widzę garniec 
w:zący, a przednia strona jego ku 
stronie północney. 

14. | rzekł PAn do mnie: Od pél- 
nocy * przypadnie złe na wszystkię 
mieszkaiące na tey ziemi, *Ier.4,6, 

15. Bo olo, IÅ zawołam * wszy- 
stkich rodzaiów z królestw półaoce 
nych, mówi PAN, aby przyciągną- 
wszy każdy z nich postanowił stolicę 
swolę w weyściu ** bram leruzalem- 
skich, i przy wszystkich murach iego, 
i przy wszystkich miastach lndskich. 

* Ter. 5,15. r.6,22. r.10,22, **ler.52,4.5. 

16. A tak opowiem sądy moie prze- 
ciwko nim dla wszelakiey złości tych, 
Którzy mię opuścili „ a kadzili bogom 
obcym, i kłaniali się rabocie rąk 
swoich. 

VI. 17. Przetoż ty przepasz biodra 
„wole, a wstawszy mów do nich 
wszystko, co IA tobie rozkazuię: nie 
bóv się * ich , bym cię snadź nie ztarł 
przed obliczem ich, "Ezech.2,6. 

1%. Bo oto, IA postanawiam cię 
dziś miastem * obronnśm, i słupem 
żelaznym, i murem miedzianym prze- 
ciwko tey wszystkićy ziem , prze- 
ciwko Królom ludskim , powi 
Ksiązętom ich, przeciwko Kapłanom 
ich , i przeciwko ludowi tey ziemi; 

* [er.6, 27. r. 15, 20, Ezech. 3, $, 


19. Którzy walczyć będą przeciwko 
tobie, ale cię nie przemogą ; bom IA 
z tobą, mówi PAN, abym cię wy- 
bawił. 


Widzę rózgę 


RozDzińx. Il. 

1, Dobrodzieystwa Boże Żydom po. 
kazane 1-3. Il, niewdaięczność ich 
4-4, UL grzechy wielkie 8-36. IV, 
przegrezka przeciwko nim 36. 37, 

stało się słowo PAńskie do mnie, 


mówiąc: 
2. ldź, a wołay w nszy leruzalem. 
skis, mowił; Tak inówi PAn: 
Wspomniałem na cię dla milasier- 
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dzia mlodosci twoićy pokazanego, i 
dla miłości ślubin twoich, gdyś cho- 
dziła za mną na puszczy, W ziemi, 
w którey nie osiewaia, 

3, Kiedy Izrael był świętobliwością 
* PAnu, i pierwocinami urodzalów 
iego ; wszyscy, którzy go pożyrali; 
winni byli, złe rzeczy przyszły na 
nie, mówi PAn. **Moy,19,6.Ps.14,2, 
H. 4. Słuchaycie słowa PAńskiego» 
domie lakubtw , i wszystkie rodzaie 
domu Izraelowego ! 

5. Tak mówi PAn: lakąż niepra- 
wość znałeżli oycowie wasi przy 
mnie, iz się oddalili ode mnie, a 
chodząc za marnością marnymi się 
stali ? N 

6. Tak iż ani rzekli: Gdzież iest 
PAN, który nas wywiodł z ziemi 
Egipskiey ? który nas wodził po pu- 
szczy, po ziemi pustey i straszney; 
po ziemi suchey i cieniu śmierci, pa 
ziemi, po któróy nikt nie chodził, 
a gdzie żaden człowiek nie mieszkał? 

7. Owszem gdym was wprowadził 
do ziemi * obhtey , abyście pozywali 
owoców iey, i dobr iey , wszedszy 
tam spługawiliście ziemię moię, a 
dziedzictwo moie uczyniliście obrzy- 
dhwością. *5Mony.B,1. 
I. 8. Kapłani nie rzekli: Gdzież 
iest PAŃ? ani ci, którzy się obie- 
raią uczeni w zakonie, * poznali mię, 
i pasterze odstąpili odemnie, i Pro- 
rocy , prorokowali przez Baala, i za 
rzeczami ME oni chodzili. 

* Rzym. 2, 20, 

9. Przeczże się wżdy wadzę z wa- 
mi, mówi PAN, a z synami synów 
waszych spierać się muszę ? 

10. Przeydźcie przynamniey wys 
GCytym, a obacące; i do Kedar rodii 
cie, a uważcie pilnie , i przypatrzcie 
się , iezli się stało ca takowego ; 

11. leżli odmienił który naród bogł 
śwoie, chociaż oni nie są bogami; ad 
lud móy odmienił sławę swoię w 
rzecz * niepożyteczną. “Rzym.í,23. 

12. Zdnmieycie się niebiosa nad tém, 
a ulęknicie się, a zatrwożcie się bar- 
dzo, mówi PN ; 

13, Bo dwoiaką złość popełnił lud 
móy: Mnis opuścili, źrzódło wód 
żywych, a wykopali sobie cysterny; 

cy- 


| 
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trzymać nie mogą, j 

14. Izali Izrael iest niewolnikiem 
albo wychowańcem doma spłodzo- 
nym? Czemuż iest podany na łup? 

15. Ryczą nań lwięta, i wydawaią 
głos swóy , a obracaią ziemię iego w 
pustynią ; miasta iego spalone są, tak 
ze niemasz i iednego obywatela. 

16. Synowie tez Nol i Tachpanes 
wierzch głowy twoićy zetrą. 

17. Zaż tego sam sobie nie sprawu- 
iesz? opuszczaiąc * PAna Boga swego 
w ten czas, kiedy cię prowadzi dro- 
83 swą. *5M.29,25, 1Krół.9,8.9. 


15, A teraz co za sprawę masz naj 


drogach Egipskich, iż piiesz wodę 
z Nilu? albo co masz za sprawę na 
drogach Assyr yczyków » iz piesa 
wodę z rzeki lei 

19. Skarze cię złość * twoia , a od- 
Wwrócenie twoie zfuka cię. Wiedzżže 
tedy i obacz, iż iest rzecz zła i gorzka, 


niemasz boiażni moiey w tobie, mó- 
wiPAN, PAN zastępów.  *lzai.3,9. 
Ozeasz. 5, 5. 

20. Gdym * dawno połamał iarzmo 
twoie, i rozerwałem zwiąski twoie, 
mówiłaś: Nie będę służyła bałwa- 
nom ; a przecię na każdym pogórku 
X*wrysokim,, i pod kazdem drzewem 

* gałęzistem tułasz się, o nierząd- 
nico ! ,*3Moy.?6,13. **Izai.57,5.7. 
*«k Ier. 3, 6. 

21. ATAM cię był nasadził * winną 
macicą wyborną , którćyby wszystko 
nasienie było prawdziwe ; iakoześ mi 
się tedy odmieniła w płonne gałęzie 
obcóy macicy? *2Moy.15,17.Ps.44,3, 
Fs.86,9. Inai.3,2. Matt.21,33. Mark.12,1. 

s Luk. 20,9. 

22. Bo choćbyś się umywała i sale- 
irą , i mydiem się iako naybardzićóy 
tarła, przecię znaczna zosianie nie- 
prawość twoją przedemną, mówi pa- 
pu PAN. 

23. lakoż mówisz : Nie iestem splu- 
gAWIONA , za Baalami nie chodziłam ? 
poyrzy na drogę twoię w téy dolinie, 
obacz, COZ czynia, o wielblądzico 
pretka, która wiklesz drogi swoie ! 

24. Oslicaś dzika r rzywykiaś na 
puszczy , która według ządzy duszy 
swey wiatr łapa, gdy sie ićy przy- 


leremiasm. 
A - | Zła SEEE | | o sc Sg 
cysterny dziurawe, które wody za- 
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czyna da; któż ią odwróci? Wszy- 
scy, którzy ićy szukaią , nie ztrudzą 
się , i w miesiącu ićy znaydą ią. 

25. Rzekęlić : Zawściągni nogi two- 
iey , aby bosa nie była , i gardło twe 
od pragnienia, tedy mówisz: Tuż to 
* próżno, nie uczynię ; bom się 107- 
miłowała PE » i za nimi póydę. 

* ler. 18, 12, 

26. lako wstyd złodzieia , kiedy go 
zastaną , tak się zawstydzi dom Izra- 
elski, sami Królowie ich, Książęta 
ich, i Kapłani ich , i Prorocy ich, 

27. Którzy mówią drewnu: Tys iest 
oyciec móy , a kamieniowi: Tyś mię 
spłodził. Bo się do mnie obrócili * 


| tyłem , a nie twarzą; ale czasu utra- 


ienia swego mawiaią: Wstań a wy- 
każ nas. *Izai.32,33, 
28. I gdzież są bogowie twoi, któ- 
ryches * sobie naczynił ? Niech wsta- 
ną, ieżli cię mogą wybawić czasu 


utrapienia twego, ponieważ ile masz 
izes opuścił PANA , Boga twego, a, 


miast swoich, tyle masz bogów 
swoich, o ludo! *Ter.11,13. 

29. Czemuż się zemną spierać chee- 
cie? Wyście odstąpili odemnie, mó- 
wi PAN. 

30. Próżnom bił syny wasze, kara- 
nia nie prae miecz wasz pożarł 
przecię Proroki wasze , iako lew tra- 
cący. 

31. O narodzie ! wy rozsądźcie sło- 
wa PAńskie. Izalim był pustynią 
Izraelowi? Izaliziemią cieniną? Przecz- 
że mówi lud móy: Panuiemy, nie 
póydziemy więcey do ciebie ? 

35.Izali zapomina panna ubioru swe- 

o? i obłubienica klenotów swoich * 
Ale lnd móy zapomniał mię przez dni 
niezliczone. Ą 

33. Przecz dobrą bydź twirdzisz dro- 

ę twoię , szukaiąc tego, w czém się 
Peis, ? Przecz i innych nierządnic 
uczysz złośliwych drog twoich ? 

34. Nad to i na podołkach twoich 
znayduie się krew dusz ubogich i nie- 
winnych ; nie z pracą znalazłem to, 
bo to widzieć na wszystkich podoł= 
kach twoich. 

35. A przecię mówisz: Poniewa- 
żem niewinną, pewnie odwrócona 
iest zapalczywość iego odemnie. Oto, 
IA w sąd wnidę z tobą, przeto ze 
mówisz: Nie zgrzeszyła!n. 

i " TV. 36. Prze- 
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IV. 36.Przeczże tak biegasz , odmie- 
niaiąc drogi swe? Tak będziesz po- 
hańbiona od Egipczanów , iakoś po- 
hańbiona była od Assyryyczyków. 
37. I ztamiąd wynidziesz, maiąc 
ręce swe nad glowa swą; bo PAn 
odrzuca ufności twoie, a nie poszczę- 
ścić się w nich. 


Roznzra£% IIL 


I Upor ludu Iudskiego i Izrael- 
skiego 1-11. II. Upomnienic ich do 
pokuty 12-15. IIT, Pożytki tego 16-18. 
V. i sposób 19-25. 


PAN mówi: Opuściłliby mąż żonę 
= swolę, a ona odszedszy od niego 
szłaby za innego męża, izali się wię- 
cey do niċy * wróci? Izaliby nie by- 
ła wielce splugawiona ona ziemia : 
Ale ty, chociaś nierząd płodziła z 
wielą załetników , wszakże nawróć 
siędo mnie, mówi PAn *5Moy.24,4. 

2. Podnieś oczu swych na mieysca 
wysokie, a obacz, ieżlis gdzie nie- 
rządn nie płodziła. Na drogach sia- 
dałaś kwoli nim, iako Arabczyk na 
puszczy , a splugawiłaś ziemię wsze- 
teczeństwy twem. , i złością twoią, 

3..A chociaż zawściągnione są dzdże 
iesienne , a deszczu na wiosnę nie by- 
wało , przecięś czoło niewiasty wsze- 
teczney maiąc , nie chciałaś się wsty- 
dzić. 

4, Azaż od tego czasu wołać będziesz 
na mnie: Qycze móy! tyś wodzem 
młodości moiey ? 

5. lzali Bóg zatrzyma gniew * na 
wieczność ? lzali go zachowa na wie- 
ki? Oto, mówisz i czynisz złe, ile 
MOŻESZ. "Ps.103,9, 

6. Tedy PAN rzekł do mnie za dni 
lozyasza Króla: Widziałżeś, co uczy- 
niła odporna córka Izraelska? iako 
chodziła na kazdą y órę wysoką, i 
pod każde drzewo zielone , i tam nie- 
rząd plodziła. *Ter.2,90. Ez.6,13. 

7. A chociam rzek! , gdy to wszy 
stko uczyniła: Nawróć się do mnie, 
przecię się nie nawróciła; a na to 

atrzyła przestępnica siostra ićy, cor- 
ka Indska. 

8. A tak zdało mi się dla tych wszy- 
stkich przyczyn, poniewaz nierząd 
płodziła uporna córka Izraelska, opu- 
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ścić ią, i dać iey list rozwodny ; 4 
przecię się nie ulękła przestępnica 
siostra iey, córka ludskit, ale szed- 
szy i samą nierząd płodziła. A 

9. I stało się, ze haniebnym nierzą- 
dem swoim splługawiła ziemię; bo 
cudzołożyła z kamieniem i z dre- 
wnem. a 

10. A wszakże w tem wszystkićm nie 
nawróciła się do mnie przestępnica 
siostra iey, córka ludska, ze wszy- 
stkiego serca swego; ale obłudnie, 

, c u 
mówi PAN. 

11. Przetoż rzekł PAN do mnie; 
Usprawiedliwila duszę swą odporna 
córka Izraelska więcey, niżeli prze- 
stępnica Judska. 

IL 12. [dzże, a wołay teml słowy 
ku północy a mów: Nawróć się, 


? |odporna córko Izraelska! mówi PAN, 


a nie oborzy się twarz moia surowa 

na was, bom IA * dobrotliwy, mówi 

Pan, a nie chowam gniewu na wieki. 

*2M.34.6.Neh.9, 17. Ps.86, 15.Ps.103,3. 
Ioel. 2, 13. 

13. Tylko uznay nieprawość twoię, 
żešod PAna, Boga swego odstąpiła, 
a tam i sam biegała drogami swemi 
do obcych bogów pod kazde drzewo 
zielone, a głosu moiego nie słucha- 
liście, mówi PAN. 

14. Nawróccież * się synowie upor- 
ni, mówi PAN; bom IA iest mał. 
zonkiem waszym, a przybnę was ie- 
dnego z miasta, a dwn z rodzain, 
abym was wprowadził do Syonu, 

* Izai. 31,6. ` 

15. Gdzie wam dam pasterze * we- 
dług serca mego, i będą was paść 
umieiętnie i rozumnie. tler. 23, 
lII. 16. I stanie się, gdy się rozmno- 
życie a rozrodzicie w tey ziemi. w 
oneż dni, mówi PAN, nie będą wig- 
cey mówić: Skrzynia przymierza 
PAńskiego, ani wstąpi na serce, ani 
wspomnią na nię, ani iey nawiedzać, 
ani A więcey poważac będą. 

17. Czasu onego nazwane będzie le- 
ruzalem stolicą PAńską, a zgromadzą 
~ się do niego wszyscy narodowie do 
imienia PArńskiego do Iernzalemu, i 
nie będą więcey chodzić za uporem 
serca swego złośliwego. *Izai.2,2, 

18. W one dni póydą dom Iudski z 
domem Izraelskim, i przyidą pospołu 

z ziemi 
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z ziemi północney do ziemi, którąqm 
dał w dziedzictwo oycomi waszymi. 
Iv. i9. Chociam 14 rzekt: lakożbym 
cię położył między syny, a dałci zie- 
mię pożądaną, dziedzictwo zacne za- 
stepów pogańskich? chyba zebyś mię 
wzywał, mówiąc: Qycze móy! aod 
nasladowania mnie nie odwrócił się. 

20. Ponieważ iako żona przeniewie- 
rza się mężowi swemu, takieście mi 
się przeniewierzyli, o domie Izrael- 
ski ! mówi PAN. 

24. Głos na wysokich mieyscach 
niech będzie słyszany, płacz modlitew 
synów Izraelskich; bo przewrótne 
uczyniwszy drogi swe zapamiętali na 
PANA, Boga swego. 

22, Mówiącego: Nawróccie * się, 
synowie odporni! a uleczę odwróce- 
nia wasze; mówcie: Oto, my idzie- 
my do ciebie, boś ty iest Pan, Bóg 
nasz. *Qzeasz.14,2. 

23. Zaiste próżna iest nadzieiń w pa- 
gó i w mnóstwie gór; zaiste w 

ANU, Bogu naszym, iest zbawienie 
Izraelskie. 

24. Bo ta hańba pożarła prace oyców 
naszych od ib łości naszey, trzody 
ich, i stada ich, syny ich, i córki ich. 

25. Leżymy w pohańbieniu swem, 
a przykrywa nas zelzywość nasza ; 
albowiemeśmy przeciwko PANU,. 

ogu naszemu, zgrzeszyli, mi i oyco- 
wie nasi, od młodości naszćy az do 
dnia tego, a nie usłuchaliśmy głosu 
PANA, Boga naszego. 


sóbie * nawinę, a nie siycie na cier- 
niu ; *Qzeasz.10,12, 

4. Obrzeżcie się * PANU, a odey- 
micje nieobrzeski serca waszego, mę- 
żowie ludscy, a obywatele Ieruza- 
Jemscy! by snadź nie wyszła iako 
ogień ** popędliwość moia, a nie za- 
paliła się, a nie byłby, ktoby ugasił 
dla złości przedsięwzięcia waszego. 

+5Moy.10,16. **]er.21,12, 

II. 5. Opowiadaycie w ludzie, a w 
leruzalemie ogłaszaycie, i mówcie: 
Zatrąbcie w trąbę w ziemi, zwołay- 
cie, zgromadźcie lud, a mówcie: 
Zbierzcie się, a wnidźmy * do miast 
obronnych. *Ier.8,14. 

6. Podnieście chorągiew na Syonie, 
bądźcie serca dobrego, nie zastkna- 
wiaycie się; bo IA złe przywiodę * 
od północy i porażkę wielką. 

*« Ter. 1, 14, 

7. Wychodzi lew z iaskini swoiey, 
a ten, który niszczy narody, wyszed- 
szy z mieysca swego, ciągnie, aby 
obrócił ziemię twoię w pustynią, a 
miasta twoie aby zburzone były, aby 
nie było żadnego obywatela. 

8. Przetoz przepasżcie się * wormi, 
narzekaycie a kwilcie; bo nie iest:od- 
wrócony gniew zapalczywości PAŃ- 
skićy od nas. *ler.6,26. 

9. I stanie się dnia onego, mówi 

PAN, że zginie serce królewskie, i 
serce Książąt, a zdumieią się Kapłani, 
i Prorocy dziwować się będą. 
III. 10. I rzekłem: Ach, panuiący 
PANIE ! zaprawdęś bardzo ten lud i 
leruzalem omylił, mówiąc: Pokoy 
mieć będziecie ; a wzdy miecz prze- 
niknął aż do duszy. 

11. Czasu onego rzeką temu ludowi 
i eruzalemowi : Wiatr gwałtowny z 
mieysc wysokich na puszczy idzie 
prosto na lud móy, nie zeby przewie- . 
wał, ani wyczyściał, 


12. Wiatr gwałtownieyszy nia oni 


RozDziaiu LV, 

I. Napomnienie do pokuty 1-4, II. 
Przegrażka niepokutuiącym 5-9. IIÍ, 
Narzekanie prorockie nad tém nicsz- 
częściem 0-26. IV. Nieodmienny de- 

ret Boży 27-34. 
Jeźlibys się chciał nawrócić, lzraelu ! 
Be mówi PAN, do mnie się nawróc. 

> ieźli odyjmiesz obrzydłości twoie 
od obliczą mego, a nie będziesz się 


tulał, przyidzie mi; teraz JA też opowiem 
2, I przysiężegzli w prawdzie, w są- im sądy. 

dzie 1 w N. wiedliwości, mówiąc:| 13. Oto, występuje iako * obłoki, a 

Zywie PAN: T edy błogosławić sobie | wozy iego iako wicher, prętsze są niż 


w nim będą narodowie, i w nim się 
przechwałac. 

3. Albowiem tak mówiPAN mężom 
łudskim i Ieruzalemskim : Poorzcie 


orłowie konie iego. Biada nam! bo- 
gay spustoszeni. »Abak.1,8, 
14. Omyy * od złości serce twoie, Ie- 
ruzalemie! abyś wybawione AE 
O=- 
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Dokądże trwać będą w pośrzodku cie- 
bie myśli nieprawości twoicy? 

* iz. 1, 16. 

15. Bo głos opowiadaiącego idzie od 
Danu, a tego, który ogłasza niepra- 
wośc, z góry Efraim, 

16. Przypominaycież tym narodom : 
Oto , ogłaszaycie leruzalemczykom, 
że stróżowie przychodzą z ziemi dale- 
kiey, a wydawaią przeciwko miastom 
Iudskim głos swóy. 

17. Iako stróżowie pol położą się 
przeciwka niemu w około; bo mię 
do gniewu wzruszyło, mówi PAN. 

18. Droga twoia i postępki twoie to 
uczyniły tobie ; toć złość twoia przy- 
niosła, ze to iest gorzkie, a że przeni- 
ka aż do serca twego. 

19. O wnętrzności * moie, wnę- 
trzności moie! boleść cierpię. O, 
osierdzia moie! trwozży się we; 
mnie serce moie, nie zamilczę; bo 
glos trąby słyszysz, duszo moia! i 
okrzyk woienny.  *Izqi,22,4.ler.3,1, 

20. Porażka za porażką ogłasza się, | 
spustoszona będzie zaiste wszystka 
zieinia; nagle spustoszone będą na- 
mioty moie, i opony moie w oka- 
mgnieniu. 

21. Dokądze widzieć będę chorą- 
giew, i słyszeć głos trąby? 

22. Bo głupi lud móy nie zna mię, 
synowie niemądrzy i nierozumni są ; 
mądrzy są do czynienia złego, ale do- 
brze czynic nie umieią. 

23. Poyrzęli na ziemię, a oto, iest 
niepozorna i próżna ; iezeli na niebo, 
niemasz na nim światłości,  *Iz.5,30. 

24. Poyrzęli na góry, a oto, się trzę- 
są, i wszystkie pagórki chwieią się. 

25, Poyrzęli, a oto ,. niemasz czło- 
wieka, i wszelkie ptaąstwo niebieskie 
odłeciało. 

26, Poyrzęli, A Oto, pole urodzayne 
jest pustynią, a wszystkie miasta iego 
zburzone są od oblicza PAńskiego, i 
od oblicza gniewu zapalczywości 
iego:. 

IV. 27. Bo tak mówi PAN; Spusto- 
szona będzie wszystka ziemia; wszak- 
że końca ieszcze nie uczynię. 

28. Nad tém ziemia kwilić będzie, a 
niebiosa wzgórę zacćmią się, przeto- 
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zem mówił, com umyślił, a nie żału- 


ię, ani się odwrócę od tego. 

29. Przed grzmotem ieżdźcówi strze- 
laiących z luku uciecze wszystko mia- 
sto ; wnidą do gęstych obłoków, i na 
skały wstąpią. Wszystkie miasta opu- 
szczone będą, a nie będzie, ktoby w 
nich mieszkał. : 


30, A ty zburzona będąc cóż uczy- . 


nisz? Chocbyś się ubrała w szarłat, 
chochyś się ozdobiła. ozdobą. złotą, 
chocbyś téz oblicze twe przyprawiła 
barwiczką, próżno się stroisz; wzgRr- 
dzą tobą zaletnicy twoi, a duszy lwo- 
iéy szukac będą. 

31. Bom słyszał głos iako rodzącćv, 
uciski iako pierworodzącey, głos cór- 
ki Syońskiey narzekaiącey, a załamu- 
iącey ręce swe, mówiąc: Biada mnie 
teraz ! bo ustała dusza moia dła mor- 
derzów. 


RozDbziai V. 

Wyliczenie grzechów ludu Iudskie- 
go, i kaźni Bożych przeciwko nim. 
()>chodzcie ulice Ieruzalemskie , a 

upatruycie teraz, i obaczcie, a 

szukaycie po ulicach iego, ieżli znay- 
dziecie męża, ieżli kla jest, coby czy- 
nił sąd i szukał prawdy, a przepuszczę 
mu. 
2. Ale choć mówią: Żywie PAN, 
tedy przecię krzywo przysięgaią, 

3. 5 PAnie! tzali oczy twoie nie 
patrzą na prawdę? Biiesz * ie, ale 
ich nie boli; wniwecz ie obracasz, 
ale nie chcą przyiąć karania ; zatwar- 
dzili oblicza swe nad opokę, nie clicą 
się nawrócić. *Izai.1,5.r.9,13. 

4. 'Tedym lA rzekli; Podobno ci 
nędzni są, głupie sobie poczynaią ; 
bo nie są powiadomi drogi PAńskiey, 
i sądu Boga swego. 

5, Póydę do celnieyszych, i będę 
mówił do nich ; bo oni są powiadomi 
drogi PAńskicy , i sądu Boga swego ; 
ale i ci wespoł połamali jarzmo, po- 
targali zwiąski. 

6. Przetoz ie pobiie lew z lasa, wilk 
wieczorny wygubi ie, lampart czy» 
hac będzie u miast ich. Ktokolwiek 
wynidzie z nich, rozszarpany bę- 
dzie; bo się rozmnozyły przestęp- 
stwa ich, i zmogły się odwrócenia ich. 
7. lestze co, dla czegobymci miał 

prze- 
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przepuścić? Synowie twoi p A 
mię, a przysięgaią przez one , którzy 
nie s} bogńmi. Jakom ie iedno na- 
karmił, zaraz cadzołożą s a do domu 
wszełecznicy hurmem się walą, 

B. Rano * wstawaiąc są iako konie 
wytuczone , każdy z nich rza do żony 
blizniego swego. *Ezech.22, 11. 

9. lzali dla * tego nawiedzić ich nie- 
mam? mówi PAŃ; izali się nad takim 
narodem niema mścić dusza moia ? 

* [er. 9, 9. 

10. Wstąpcie na mury iego , a roz- 
walcie ie , wszakże ich do gruntu nie 
znoście; znieście filarzyki murów 
iego , gdyż nie są PAńskie. 

11. Wielce zaiste wystąpił przeciwko 
mnie dom Izraelski i dom ludski, mó- 
wi PAN. 

12. Zadali kłamstwo PANU, i rze- 
kli: Nie tak, nie przyidzieć na nas 
nic * zlego, a miecza i głodu nie do- 
znamy. *Īzai.28,15. 

13. A ci Prorocy poping z wiatrem, 
a żadnego siowa Bożego niemasz u 
nich; i owszem tak się im samym 
stanie. 

14. Przetoż tak mówi PAN, BOG 
zastępów : Ponieważeście to mówili, 
oto , IA kładę * słowa moie w usta 
twoie za ogień, a lud ten za drwa, i 
pozrze ie. *ler.1,9. 

15. Oto, IA przywiodę na was * na- 
ród z daleka o domie Izraelski! mówi 
PAN, narod mocny, naród staro- 
dawny , naród którego ięzyka umieć 
nie będziesz , ani zrorumiesz, co mó- 
wi. `- *5Moy.28,49. ler.1,15. r.6,22. 


16. Którego saydak iako grob otwar- 
ty, Wszyscy są mężni. 

17. I ziedz urodza w twó , i chlćb 
twój ; Ak SAM noże” i córki 
twole; poie trzody twoie i woły 
twoie ; poie winną macicę twoię, i 
figi twoie, a miasta twoie obronne, 
w KE ty dufasz, mieczem. znędzi. 
; 3 Moy. 26, 16. 5 Moy. 28, 31. 

18. A wszakże i w one dni, mówi 
PAN , końca z wami nie uczynię. 

19. Albowiem gdy rzeczecie: Przecz- 
że nam * PAN D óg nasz, to wszy- 
stko czyni? Tedy im odpowiesz: la- 
koście mię opuścili „sa służyli bogom 
cudzym w ziemi waszćy , tak służyć 


będziecie**cudzoziemcom w ziemi nie 
waszey. *ler. 16, 10.**5Moy.28,36, 

20. Oznaymicie to domowi lakubo- 
wemnu, a rozgloście w ludzie, mó- 
wiąc: 

21. Słuchaycież teraz tego, * ludu 
głupi! który niemasz serca, który 
oczy maiąc, a nie widzisz, który uszy 
maige , A nie słyszysz. *[zai.6,9. 

22. I nie będziecież się mnie bali ? 
mówi PAN, a przed obliczem moićm 
nie będziecież się lękali? którym 
położył morzu piasek za granicę usta- 
wą * wieczną, a nie pó icy. 
Choc się wzruszą , wszakże-nie przes 
nogą; choć się wzburzą wały iego, 
wszakże nie przeskoczą go. 

* lob. 38, 6-11. 

23, Ale ten iud ma serce * ociątne 
iodporne; odstąpili odemnie i ode- 
szli ; . *>Moy.31,27. r.32,5, 

24. Ani rzekli w sercu swem: Boy- 
my się inż PANA, Boga naszego, któ- 
ry dawa * deszcz i w iesiemi i na wio- 
snę czasu swego, który tegodni pe~ 
wnych i żniwa nasżego przestrzega. 

* 5 Moy. 11, 14. M 

25. Ale nieprawości wasze odwro- 
ciły to, a grzechy wasze zahamowały 
to dobro od was. 

26. Bo się znayduią w ludu moim 
niezbożnicy , kiójky, czyhaią iako ło- 
wcy, rozciągaią sieci, zastawiaią sidła, 
a łapaią ludzie. 

27. Iako klatka pełna ptaków , tak 
domy ich pełne są zdrady; przetoż 
się wzmogli i zbogacili. 

28. Roztyli, * łśnią się, i inne w zło- 
ściach przewyższaią ; sprawy nie są- 
dzą, ani ** sprawy sirotki ; wszakże 
się im szczęści , chociaż sprawy ubo- 
giego nie rozsądzili. "S Moy 32,13. 

** Tzai, 1, 23. Zach. 7, 10, 

29. Izali dla tego nie nawiedzę ich ? 
mówi PAN; izali się nad narodem 
tokowym nie będzie mścić dusza 
moia ? 

30. Rzecz dziwna i sroga dzieie się 
w tey ziemi ; 

31. Prorocy kłamliwie prorakuią, 
a_Kapłani * panuią przez ręceich, a 
lud móy kocha się w tem; czegoż. 
byście na ostatek nie uczynili ? 

% ler. 14, 18.1. 23, 23. kach, 13, 6. 
oz- 
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RozDnziaŁ VI. 

J. Proroctwo o zburzeniu ziemi 
fudskićy przez Babilończyki 1-7. IL 
Napomnienie Zydów i pokuty 8. 111. 
Pomsta nad niepokutuiącymi 9-1% 
1V. Grzechy ludu i przełożonych ie- 
go. 13-30. y 


promadżcie się, synowie Beniami- 

nowi! z pośrzodku leruzalemu, a 

w Tekue trąbcie w trąbę, i nad Bet- 

cherem podnieście chorągiew; bo złe 

ukazało się z północy; i zburzenie 
wielkie. 

2. Piękney, roskoszney pannie przy- 

pedobałem był córkę Syońską; 
3. Ale do nićy przyciągną pasterze 
i trzody ich; rozbiią przeciwko niey 
namioty w około, spasie każdy miey- 
sce swoie, irzeką: ; 

4, Podnięście przeciwko nićy woy- 
nę, wstarcie, a wtargniemy w po- 
łudnie ; biada nam, ze się nachylił 
dzień , że się rozciągnęły cienie wie- 
czorre! 

5. Wstańcie, a wtargniemy w nocy; 
i rozwalmy pałace > 

6. Bo tak mówi PAN zastępów : 
Narąbcie drzewa , a usypcie przeciw 
Ieruzalemowi szarice; toć to miasto 
iest, które ma bydź nawiedzione; 
iakożkolwiek wielkie, niemasz iedno 
ucisk * w pośrzodku iego. *Iz.5,7. 

7. Iako źrzódło wylewa wody swe, 
tak ono wylewa złość swoię ; ucisk i 
spustoszenie słychać w nim przed 
obliczem moićm ustawicznie, boleść 
i bicie. 

Ii. 8. Cwicz się, leruzalemie! by 
snadź nie odstąpiła dusza moia od cie- 
bie, bym cię snadź nie obrócił w pu- 
Lp ziemi do mieszkania niesposo- 

ną. 

U 9. Tak mówi PAN zastępów : 
Ostatek Izraela aż do grona AE a 
ią, iako winnicę, i rzeką; Sięgay rę- 
ką twoią, iako ten, co zbiera wino do 
kosza. 

10. Do kogoż mówić będ, i kim 
oświadczę, aby słyszeli” Oto, nie 
obrzezane są uszy ich, tak że słuchąc 
nie mogą; Oto; słowo PAnńskie maią 
za hańbę, i nie kochaią się w nim. 

11. Przetoż pełenem zapalczywości 


PAńskićy, upracowałem się, zawścią- | 
gaiąc ią w sobie, W ylana będzie tak 
na maluczkiego na ulicy, iako i na ze- 
branie młodzieńców; owszem i mąż 
z zoną, A starzec z grzybiałym poima- | 
ny będzie. 

12. I przypadną * domy ich na insze, | 
także pola i żony ich, gdyż wyciągnę 
rękę moię na obywatele tćy ziemi, | 
mówi PAN. *SMoy.28,30. 
IV. 13. Zaiste od naymnieyszego z 
nich aż do naywiększego z nich, 
wszyscy się udali za * łakomstwem ; 
od Proroka aż do Kaplana; wszyscy 
zgoła Cd się klamstwem. 

* [z.55,11. Ier.8,10. 

14. I leczą skruszenie córki * ludu 
mego tylka po wierzchu, mówiąc: 
Pokoy, rój choć niemasz pokoiu. 

* Jer. 8,11. Ezech. 13, 10. 

15. Izali się zawstydzili, przeto że 
obrzydłość czynili ? Zaiste ani się lnd 
wstydał, ani ich Prorocy do wstydu 
przywieść mogli; przetoż upadną 
między padaiącymi ; czasu, którego 
ich nawiedzę, upadną, mówi PAN. 

16. Gdy tak PAN mawiał: Zasta- 
nowcie się na drogach, a poyrzycie i 
pytaycie się o ścieszkach starych, któ- 
raby była droga dobra, a chodźcie 
nią, a znaydziecie odpoczynienie * 
duszy waszży: Tedy odpowiadali: 
Nie będziemy chodzili.  *Matt;t1,29. 

17. A gdym postanawiał nad wami 
stróże, mówiąc: „Słuchaycie głosu 
trąby, tedy mawiali: Nie będziemy 
słuchac, 

18. Przetoż słucliaycie, o narodo- 
wie! a poznay, o zgromadzenie ! co 
się dzieie między nimi. 

19. Sluchay, o ziemio! Oto, la 
przywiodę złe na ten lud, owoce my- 
óli ich, przeto że nie słuchaią słów 
moich, ani zakonu mego, ale go 
odrzucaią. 

20. Na cóż mi kadzidło * z Saby 
PC aa, a cynamon wonny wy- 

rny z ziemi dalekiey? Całopalenia 

wasze ** nie są mi przyjemne, i ofa- 
ry wasze nie podobaią mi się. 

%lzai.1,11. r.66,3. Amos:5,21. Mich,6,6. 
**Ps.50,8, i 

21. Przetoż tak mówi PAN: Oto, 
IA nakładę ludowi temu zawad, o 
które się otrącać będą oycowie, takża 

isy 


| 
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i synowie, sąsiąd i bliźni iego i 
poginą. 7 

2. Tak mówi PAN: Oto, lud przy- 
ciągnie z ziemi pólnocnóy, a naród 
wieiki powstanie od kończyn ziemi. ; 

23, Łuk i włocznią pochwyci, okru- 
tny będzie, a nie zlitnie się. Głosich 
iako morze zahuczy, a na koniach 
ieździć będą, naród uszykowany iako 
mąż do boiu nrzeciwko tobie, ocórko 
Syońska ! 

24. Skoro usłyszymy wieść o nim, 
osłabieią ręce nasze, ucisk nas ogar- 
nie, i boleść iako rodzącą. 

25. Nie wychodźcie na pole, i w 
drogę nie chodźcie; bo miecz nie- 
przyiacielski a strach w około. 

26. O córko ludu moiego ! przepasz 
się * worem, a walay się w popiele; 
uczyń sobie żal iako po iedynaku, żal 
gorzki; bo na nas nagle burzyciel 
przypadnie. *ler.4,8. 
21, Dim * cię za basztę i za wieżę 
w ludu moim, AE upatrował i do- 
Świadczał drogi ich. *ler.1,8. 

28. Wszyscy så między krnąbrnymi 
naykrnąbrnieysi, chodzą iako obmo- 
wca, sąiako miedź * i zelazo; wszy- 
scy zgoła są zkazcami. *Ezech.22,18. 

29. Murzszeią miechy, ołów od 
ognia niszczeie , próżno ustawicznie 
złotnik pławi ; bo złe rzeczy nie mo- 
8Ą bydź oddalone. 

30. Srebrem fałszywóm * będą na- 
zwani; bo ie PAN odrzucił. *%Iz,1,22. 


Rozpzlai VII. 

1. Napomnienie ludu ludskiego do 
pokuty 1-6. IT. Obietnica łaski po- 
utuiacym 7, Hl. Grzechy ludu ro- 
zliczne 8-12. IV. Ogłoszenie kaźni 
ożych przeciwko ludowi 13-34. 
Slowc, które się stało do eremiąsza 
„dPANA, mówiąc: 

ki Staw się w bramie domu PAn- 
sKICBO, a opowiaday tam to słowo, i 
mów: Słuchąycje słowa PAńskiego 
wszystek ludo; którzy wchodzicie F 
bram ich, abyście się kianiali PANU. 
3. Tak mówi” PAN zastępów, Bóg 
Izraelski: Folepszaycje * drog swo- 
ich, i przedsięwzięcia swego, a spra- 
wię to, abyście mieszkali 'na- tem 
mieyscu *2Król.17,13, ler.18,11. 
i r.25, 5: r.26,43, 
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4. Nie pokładaycie nadziei MAS, 
słowach kłamliwych, mówiąc: Ko- 
ściół PAnski, kościół PAński, kościół 
PAński iest ! 

5. Ale ieżlize polepszaiąc polepszy- 
cie drog swoich, i przedsięwzięcia 
swego; teźliże sprawiedliwy sąd czy- 
nić będziecie między mężem a między 
bliźnim mit 

6. Przychodnia, sirotki * i wdowy 
nie uciśniecie, i krwi niewinnćy nie 
rozleiecie na tém mieyscu, a za boga- 
mi cudzymi nie póydziecie na swe 
zle: śler.22,3. 
H. 7. Tedy sprawię, abyście mie- 
szkali na tem mieyscu, w ziemi, któ- 
rąni dał oycom waszym, od wieku aż 
na wieki. 

III. 8. Oto, wy pokładacie nadzieię 
swoię w słowach kłamliwych, które 
nie pomogą. 

9. Izali Pai zabiiaiąc, i cudzo- 
łożąc, i krzywoprzysięgaiąc, i kadząc 
Baalowi, a chodząc za bogi obcymi, 
których nie znacie, 

10. Przecię * chodzić, a stawać bę- 
dziecie przed obliczem moićm w tym 
domu, który nazwany iest od imienia 
mego, i mówić: Wybawieniśmy, 
abyśmy czynili, te wszystkie oblidi ~ 
wości : *Izai1,12, 

11. Azaż iaskirią łotrowską * iest 
dom ten przed oczyma waszeini, któ- 
7 nazwany jest od imienia mego? 

Jto, widzęć [a to, mówi PAN. 

*Matt.21,13, Mark.11,17. Luk.19,46. 

12, Ale idźcie przynamniey na miey- 
sce moie, które było w Sylo, gdziem 
był sprawił przybytek imiemowi me- 
mu z początku, a obaczcie, com mu 
uczynił dla złości ladu mego Irzael- 
skiego. 
1V. 13. Przetoż teraz, ponieważ czy- 
nicie te wszystkie sprawy, mówi 
PAN, a gdy m“ vię * do was rano 
wstawaiąc a to ustawicznie, a nie słu- 
chacie, gdy wołąm na waz, a nie 
*k Ozywacie się, _ *ler.11,7.8rr.25,3, 
r.35,14. **Przyp.1,24. Izai.65,12.r.66,4, 

14. Przetoż uczynię domowi* temu, 
który nazwany iest od imienia mego, 
w którym wy ufacie , i mieyscn te- 
mu, którem wAm dał i oycom wa- 
szym, iakom uczynił * Sylo ; 

iF 1-Sam.4, 12. Ps. 4.8, 60. 
15, 1 
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iakom odrzucił bracią waszę, wszy- 
stko nasienie Efraimowe, 

16. ‘Ly tedy nie modl się * za tym 
ludem, anı podnoś za nim głosu i 
modlitwy, i nie przyczyniay się do 
mnie ; bo cię nie wysłucham. 

* 2Moy. 32, 10. Ier. tl, 14. r. 14, 11. 

17. Azaż sam nie widzisz, co oni 
broią w miastach Tudskich i po uli- 
tach feruzalemskich ? 

18. Synowie zbieraią * drwa , a oy- 
cowie rozniecaią ogień, a żony ich 
rozczyniaią ciasto, aby czyniły pla- 
cki Królowy niebieskiey, i sprawo- 
waly mokre ofiary bogom cudzym, 
aby mię do gniewu pobudzali. 

* Jer. 44, 1%. 

19. Izali to przeciwko mnie iest, że 
mię do gniewu wzruszaią? mówi 
PAN; izali to nie raczey przeciwko 
nim ku pohańbieniu twarzy ich ? 

20. Przetoż tak mówi panuiący 
PAN: Oio gniew móy i popędli- 
wość mola będzie wylana na to miey- 
sc2, na ludzie i na bydłęta, i na'drze- 
wa polne, i na owoce ziemi, i zapali 
się, a nie ugaśnie. 

21, Tak mówi PAn zastępów, Bóg 
Izraelski: Całopałenie wasze przy- 
daycie * do ohar waszych, a iedzcie 
mięso.  *Iz.l,11. ler.6,20. Amos.5,21. 

22, Born nie mówił z oycy waszymi, 
anim im przykazał onego dnia, któ- 
tregom ie wywiodł z ziemi Egip- 
skićy , o całopaleniu i o ofiarach ; 

23. Ale tom mn przykazał, mówiąc: 
Słuchaycie * głosu moiego, i będę 
Bogiem ** waszym, a wy będziecie 
lu Enenplru ża chodice każą gop 

» którąm wam przykazał, a 
a Kolnie było. ga *SMoy.6,8. 
* xx 2 Moy.19,5. 3Moy. 26,12. Ier, 24,7. 

r.31,33.1.32,38, Ezech. 37,27, 

24. Lecz nie posłuchali, ani nakłoni- 
li ucha swego , ale chodzili za radami 
i za uporem Serca swego zlego, i 
obrócili się grzbietem, a uie twarzą. 

25, Ode dnia, którego wyszli oyco- 
wie wasi z ziemi Egipskićy, az do 
dnia tego, posyłałein do was wszy- 
stkie * sługi moie Proroki, co dzień 
cano wstawśiąc i posyłaiąc ; 

ka a ety 5 


JEREMIAS. 
15. I odrzucę was od oblicza mego, | nie nakłonili ucha swego, ale zatwar- | 
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dziwszy kark swóy, gorzćy czynili 
niżeli oycowie ich. *Ier.44,5. 
3 ** Jer, 16, 12. 
27. Gdy im będziesz mówił te wszy- 
stkie slowa, i ciebie nie usłuchaią ś 


ja gdy na nie wołać będziesz, nie 


ozwąć się. A 

28. Przetoż mów do nich: Ten iest 
naród, który nie słucha głosu PANA, 
Boga swego, ani przyltmnie nauki; 
zgineła prawda, i odięta iest od ust 
ich. 

29. Ogol włosy swei odrzuć, a na- 
rzekay głośno na mieyscach wyso= 
kich ; bo odrzucił PAŃ i opuścił ro- 
dzay , na który się bardzo gniewa. 

30. Zaiste synowie ludzcy czynili 
izlość przed oczyma moiemi, mówi 
PAN; nastawiali obrzydliwości swych 
w tym domu, który nazwany iest 
od imienia * moiego , aby go spluga- 
wili. *2Król.21,4.2 ron.2Krono3,l.7. 

31. Nad to pobudowali wyżyny * 
Tofet, króre iest w dolinie syna Hen- 
„nomowego, aby palili syny swe i cór- 
ki swe ogniem, czegom nie rozkazał 
an) wstąpiło na serce moie. 

*oKról.23,10. Ier.19,5. 

32. Dla tego oto, dni idą, * mówi 
PAN, gdy to więcey nie będzie zwa- 
no Tofet, ani dolina syna Hennomo- 
wego, ale dolina morderstwa ; i be- 
dą pogrzebywać w Tofet, bo indzić! 
mieysca nie będzie. *ler.i oi 

33. I będą trupy ludu tego pokar- 
mem * ptastwu niebieskiemu, i zwie- 
rzowi ziemskiemu, a nie będzie ktoby 
odegnał. *ler.16,4. r.19,7. r.34,90. 

34. I uczynię, że ustanie * w mia- 
stach ludskigh , i w ulicach leruza= 
lemskich głos radości, i głos wesela, 

łos oblubieńca, i głos oblubienicy; 
fo zieinia będzie spustoszona. 

“Ier. 16,9. r. 25, 10. Ezech. 26, 13, 

Ozeasz. 2, 11. 


Rozpnziałć VIIL 

I. Grozi bałwochwalcam 1-3. IL 
Prowadzi ludzie do pokuty 4.5. III. 
Grzechy ich 6-11. 1V. pomstę Bożą 
opowiada 12-15. V, Proroctwo o przy: 
ciągnieniu Chaldeyczyków 16.17. VT. 
Narzeka nad zginieniem ludu 18-29. 
“zasu onego, mówi PAN wybiorą 


26. A wszakże nie słuchali * mię, i| * kosci Królów ludskich, i kosci 
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Rozd. 8. 
źąt ich, i kości Kapłanów , i kości 
Proroków, i kości obywatelów leru- 
zalemskich z grobów ich ; 

2, I rozrzucą ie przed słońce, i przed 
miesiąc, i przed wszystko * woysko 
niebieskie, które minią, i którem 
służą, i za któremi chodzą, i których 
szukają, i którem się kłaniaia ; nie 
pozbieraią ich, ani pogrzebią, ale bę- 
4 miasto ** gnain na wierzchu ziemi. 
*2Król.17,16. **fer.16,4.6. r.25,33. 
3. I obiorą raczey śmierć niżeli zy- 
wot wszystkie ostatki, które zostaną 
z tego rodzain złośliwego po wszy- 
stkich mieyscach, gdziebykolwiek zo- 
slali, tam kędy ie zapędzę, mówi 
PAN zastępów. 

U. 4, Przetoż rzeczesz donich: Tak 
mówi PAN: Także upadli, aby nie 
mogli powstać ? Także się odwrócił, 
Aby się zaś nie mogł nawrócić ? 

5. Przeczże się odwrócił ten lud Ie- 
Tuzałemski odwróceniem wiecznem? 
chwytają sią kłamstwa, a nie chcą się 
Nawracać. 

Ul. 6. Pilnowałem i słuchałem : nic 
lie mówią, co iest prawego; nie- 
masz ktoby załowal złości swey, mó- 
Wiąc; Cózem uczynił? Kazdy się 
obrócił za biegiem swoim, iako koń, 
tory pędem bay ku potkaniu. 

7. I bocian na powietrzu zna usta- 
wione czasy swoie, i sinogarlica , i 
żoraw, i iaskółka przestrzegaią czasu 
Przylecenia swego; ale lud móy nie 
zna sądu PAńskiego. 


a zakon PĄński iest przy nas? zapra- 
wdę oto daremnie pioro pisarz czyni; 
= są w zakonie biegłymi. 
za NOBOŻ zawstydzili ci * mędrcy? 
R = są irean i Romana 
to, słowo PĄńskie odrzucnią ; cóż 
to tedy za madrosc ich ? *ler.6,15. 
10. Dla tego danı żony * ich innym, 
pola ich tym, którzy ie opannią ; bo 
od naymnieyszego aż do naywiększe- 
80, wszyscy zgoła udali się za łakom- 
stwem ; od Proroką *x az do Kapłana 
Wyry przewodzą klamstwo. 
*lzai.13,16. **IzaL56 ty, Ier.6,13. 


11, Bo leczą skruszenie córki ludu 


leremiasa. 


8. Iakoż mówicie: Myśmy mądrzy, |8 
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mego tylko po wierzchu, mówiąc: 
Pokoy, pokoy, choć niemasz pokoiu. 
AJRA PA się zawstydzili, przeto 
że obrzydliwość czynili? Zaiste ani 
się zapałac ani wstydac umieli; prze- 
toz upadną między padaiącytni, Czas 
nawiedzenia swego upadną , mówi 
PAN, 

13. Do szczętu ie wykorzenię, mówi 
PAN; nie będzie zadnego grona na 
winnćy * macicy, ani żadnych lig na 
drzewie ** [.gowem; nawet i list opa- 
dnie, a com im dał, odięto będzie. 

*Izai.5,9. **Matt.21,19, Łuk.13,6. 

14. Przecz my tn siedziemy? Zeydźe 
cie się, a wnidźmy do miast obron= 
nych, a tam odpoczyniemy; ale PAn, 
Bóg nasz, kaze nam odpoczynąc, gdy 
nas napoi wodą * żółci, iześmy zgrze- 
szyli przeciwko PANU. *ler.3,15, 

r. 23, 15. 

15. Czekay pokoiu, alic nic * dobre» 
go: czasu uzdrowienia, alic oto strach. 
* [er. 14, t9. 

V. 16. Od Dan słyszeć * chrapanie ko.. 
ni iego, od głosu wykrzykania moca- 
rzów iego wszystka ziemia zadrzala, 
którzy ciągną, aby pozarli ziemię i 
wszystko, co iest na niey, miasto i te, 
którzy mieszkaią w niem.  *ler.4,15. 

17. Bo oto, IA poślę na was węże 

nayiadowitsze , przeciwko którym 
niemasz * zaklinania ; i pokasaią was, 
mówi PAN. *Ps.58,1.6, 
VI, 18. Serce moie we mnie, które- 
by mię miało posilać w smutku, mdłe 
iest. 
19. Oto, głos krzyku córki ludu me- 
o z ziemi bardzo dalekićy mówią- 
cey: Izali PANA niemasz na Syonie? 
zali Króla iego niemasz na nim? 
Przeczze mię wzruszyli do gniewu 
bałwanami swymi, próznościami cu- 
dzoziemców ? mówi PAN 

20. Pominęto żniwo, skończyło się 
lato, a myśmy nie wybawieni. 

21. Dla skruszenia córki ludu mo- 
iego skruszonym iest, żałobę pono- 
szę, zdumienie zięto mię. 

2), [zalı niemasz balsamu * w Ga- 
laad? Izali tam niemasz lekarza? Cze- 
imuż tedy nie iest uleczona córka ludu 
moiego: *]er.46,1. 


Ddd R o t- 


Rozd. 9. 


Roznzia! IX. 
I. Narzekanie nad zginilnie 

ludskiego 1. II. Grzechy ich 2-€« 
II. Pomsta za mia 7-16. IV. Płacz 
17-227 V. Chluba w Bogu 23. 24. 
VT. Przegrożka niezbożnym 25. 26, 
JK to mi to da, aby głowa moia wodą 
~ * była, a oczy moie źrzódłem łez, 
abym we dnie i w nocy płakał po- 
mordowanych córki ludu mego! 

* Jzaj. 22, 4. Ier. 4, 19. 
II. 2. Któż mi da na puszczy gospodę 
podróżnych, abym opuścił lud móy, 
i odszedł od nich? bo wszyscy są cu- 
dzołożnicy, zgraia przestępników; 

3. l naciągaią ięzyka swego do kłam- 
stwa iako tuku swego, zinocnili się na 
zierni, ale nie ku prawdzie; bo ze 
złego we złe postępnią, a mnie nie 
znaią, mówi PAN, 

4. Każdy niech się strzeże * bliźnie- 
go swego, A nie kazdemu bratu do- 
wierza ; bo kazdy brat iest na tyan ia- 
koby podszedł, a każdy bliźni zara- 
dliwie postępuie. *Mich.7,5.6. 

5. Kazdy też bliźniego swego oszu- 
kiwa, a prawdy nie mówi; naucza 
ięzyka swego mówic kłamstwo, źle 
czyniąc ustawaią. | 

6. Mieszkanie twoie, o Proroku! 
iest w pośrzodku ludu zdradliwego ; 
dla zdrada nie chcą mię poznać, mowi 


Pan. k 
Li. 7. A przetoż tak mówi PAN za- 


stępów: Oto, IA pławiąc ie probo- 
wałem ich; iakoż się tedy inz mam 
obchodzić z córką ludu mego? 

8. Strzałą śmiertelną iest ięzyk ich, 
zdradę * mówi; usty swemi O poko- 
iu ** z przyjacielem swym mówi, ale 
w sercu swem zakłada nansidła swoie. 
2 Ps,64,4. Ps.120,4. **Ps.12,3. Ps.28,3. 

9. Izah dla tego nienawiedzę * ich ? 
mówi PAN; izali nad narodem tako- 
wym nie pomści się dusza moia ? 

* Ter. 5, 9. 20. 

10. Dla tych gór udam się na płacz 
i na narzekanie, i dla pastwisk, które 
są na puszczy, na kwilenie; bo spa- 
lone będą, tak że nie będzie, ktoby 
ie przechodził, ani tam głosu bydlę- 
cia słychać będzie; ptastwo niebieskie 
i bydlęta rozbieżą się i odeydą. 

11. I obrócę lernzalem w gromady * 
rumu, w mieszkanie smoków; miasta 


786 


TEREMIAS 


m ludu będzie obywatela. 


Rozd. 9. 

ludskie ob: ocę w pustynią, tak iż nie 

*ler.10,22. 
r. 25, 18. Mich. 3, 12. 

12. Któż iest tak mądry, coby to 
wyroznmiał ? a do kogo mówiły usta 
PAńskie, coby to oznaymił, dla cze- 

zginąć ma ta ziemia, i wypalona 


bydź ma iako pustynia, tak aby nie | 


było, ktoby ią przeszedł ? 

T3, Bo PAN aio: lz opuścili za- 
kon * móy, którym im przedłożył, 8 
nie słuchali głosu moiego, an! chodzi- 
lizanim;  *5Moy. 9,25. 1Król.9,9. 

ler.22,8.9. 

14. Ale chodzili za uporem serca 
swego i za Baalem, czego ich nauczyli 
oycówie ich. 

15, Dla tego tak mówi PAN zastę- 
pów, Bóg lzraelski: Oto, IA nakar- 
mię ie, to iest, lud ten * piałynem, a 
napoię ie wodą zółci. *ler.23,152 

16. Albowiem rozproszę ie miedzy * 
narody, których nie znali oni i oyco” 
wieich, i posślę za nimi ** miecz, aż 
ie do końca wygładzę. *3Moy.:6,33. 

SMoy.23,64. *"Ier.24,10. 
IV. 17. Tak mówi PAN zastępów: 
Uważcie to, a przyzowcie narzekaią- 
cych niewiast, niech przyidą, a do 
tych, które są w tym wycwiczone, 
poślicie, aby przyszły; 

18. Niech się Pospiesz a niech 
uczynią nad nami narzekanie, aby 
oczy nasze łzy wylewały, a powieki 
nasze opływały wodą. 

19. Głos zaiste narzekania słyszeć z 
Syonu : O iakośmy spustoszeni! bar- 
dzośmy zelżeni ; ody stracili zie- 
mię, bo rozrzucone są przybytki 
nasze, 

20, Owszem słuchaycie, niewiasty! 
słowa PAńskiego, a niech przyimie 
ucho wasze wyrok ust iego, abyście 
uczyły córek swoich lamentu, a każda 
z was towarzyszkę swoię narzekania; 

21. Bo wlazła śmierć okny naszemi, 
weszła na pałace nasze, aby wytraci- 
ła dzieci z rynku, a młodzieńce z ulic. 

22. (Mów i to; tak mówi PAN;) 
I padły trupy ludzkie iako gnóy po 
polu, a iako snopy za żeńcamii, a nie- 
masz, ktoby pochował. 

V. 23, Tak mówi PAN: Niech się 
nie chlubi * mądry z mądrości swo- 
ićy, i niech się nie chlubi mocarz z 

mo- 
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mocy swoiey, i niech sie nie chlubi |szaleli; z drewna brac naukę, iest 


bogaty z bogactw swoich ; 
* 1Kor.1,31. 2Kor.10,17, 

24. Ale w tem się niechay chlubi, 
kto się chlubi, że rozumie a zna mię, 
zem IA iest PAN, który czynię miło- 
sierdzie, sąd i sprawiedliwość na zie- 
mi; bo mi się to podoba, mówi PAŃ. 
VI. 25, Oto, dni idą mówi PAN, w 
których nawiedzę kazdego obrzezań- 
ca i nieobrzezańca ; 

26. Egipczany, i ludę, i Edomczy- 


ski, i Ammonitczyki, i Moabczyki, i 


Wszystkie, którzy w ostatnim kącie 
Mieszkaią na puszczy; bo ci wszyscy 
narodowie nieobrzezani są, a wszy- 
stek dom Izraelski iest nieobrzezany * 
sercem. *Rzym.2,28. 


RozpziuŁ X. 

1. Od obrzydłych bałwanów po- 
gańskich do Boga żywego myśl ludu 
obraca 1-16. 1l. Pomstę nad bałwo- 
chwaleami ogłasza 17-192. NIL Prosi 

vga o łaskawe karanie 23-15. 
Stachaycie słowa tego, które PAN 

mówi do was, o domie Izraelski ! 

2. Tak mówi PAN: Drogi pogań- 
śkiey nie uczcie * się, a znamion nie- 

skich nie boycie się; bo się ich 
oganie boią. *5Moy.18,9. 
3. Ustawy zaiste tych narodów są 


, Wierutna marność; bo uciąwszy drze- 


Wo siekierą w lesie, dzieło rąk rze- 
mieśnika, 

4. Srebrem i złotem * ozdabia ie, 
gwożdziami i młotami utwirdza ie, 
aby się nie ruchało. * Izai.40,19. 

5, Stnią prosto iako palma, a nie * 
mówią; noszone bydź muszą, bo cho- 
io nie mogą. Nie boycie się ich; bo 
2e czynic ** nie mogą, i dobrze czy- 
nić nie mogą. *Ps.115,5. [z.46,7. 
a+ Tzai.41,2.3. 

6. Zaden z tych nie iest tobie podo- 
bny, * PANIE ! wielkiś ty, i wielkie 
iest IMIĘ twoje w mocy. *Ps.86,8. 

2. Któżby się ciebie nie bał? Królu 
narodów ` Obie to zaiste należy, po- 
niewaz między Wszystkimi mędrcami 
narodów, i wę wszystkich króle- 
stwach ich nigdy nie był podobny to- 

ie. É 

8. A wszakże społem zgłupieli i po- 


wierutna * marność. *[z.41,29, 
Abak.",18. Zach.10,2. 

9. Srebro ciągnione « zamorza przy- 
wożone bywa, a złoto z Ułas, dzieło 
rzemieśnicze , i ręki złotnika; hya- 
cynt i szarłat odzienie ich, wszystko 
to iest dzieło umieiętnych. 

10. Ale PAN iest BOG prawy, iest 
BOG wy. i KROL wieczny; przed 
iego zapalczywością ziemia drzy, a 
narodowie nie mogą znieść rozgnie- 
wania iepo. 

11. Tak im tedy powiecie: Bogo- 
wie ci, którzy nieba i ziemi nie stwo- 
rzyli, niech zginą z ziemi, a niech ich 
nie będzie pod niebem. 

12. Ale on uczynił ziemię * mocą 
swą; on utwirdził okrąg świata mą- 
drością swoią, i rostropnością swoią 
rozciągnął niebiosa. *1Moy.l,5. 

ler.51,15, 

13. Gdy on wydawa głos, szum wód 
bywa na niebie, i to sposkbia, aby 
występowały pary * z kraiów ziemi ; 
błyskawice z deszczem przywodzi, a 
wywodzi wiatry z skarbów swoich. 

*Ps.135,7. ler.51,16. 

14. Tak zgłupiał każdy człowiek, że 
tego nie zna, iż pohańbiony bywa 
kazdy rzemieśnik * dla bałwana; bo 
fałszem iest to, co ulał, i niemasz du- 
cha w nich. *[er.51,17. 

15. Marnością są, a dziełem błę- 
dów; czasu nawiedzenia swego po- 
giną. 

16. Nie iest tym podobień * dział la- 
kubów, bo on iest stworzyciel wszy- 
stkiego ; Izrael także iest prętem dzie- 
dzictwa iego, PAN zastępów iest 
imię iego. *ler.51,19. 
IL. (7. Zbierz z ziemi towary twoie, 
ty, która mieszkasz na mieyscu obron- 
nem. 

18. Bo tak mówi PAN : Oto, IA ia- 
ko z procy ugodzę obywatele ziemi 
iednym razem , i udręczę, aby tego 
doznali, i rzekli: 

i9. Biada mnie nad zniszczeniem 
moiem ! bolesna iest rana moia, cho- 
ciam był rzeki : Zaiste tę niemoc bę- 
dẹ mogł znieść. 1 

20. Namiót móy zburzony iest, i 
wszystkie powrozy moie porwane są ; 
synowie moi poszli oderanie , i nie- 
” Ddd masz 
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masz ich; niemasz, ktoby więcey 
rozbiiał namiót móy, a rozciągał opo- 
ny moie. ZE 

21. Bo pasterze zgłupieli, a PANA 
się nie dokładali; dla tego nie po- 
wodzi się im szczęśliwie, a wszystka 
trzoda pastwiska ich rozproszona 
iest, 

29, Oto, wieść pewna przychodzi, 
a wzruszenie * wielkie z ziemi półno- 
enty, aby obrócone były miasta Iud- 
skie w pnstynie, i w mieszkanie ** 
smoków. * [er.1,14.15.r.5,15.**Ier.9,1 1. 
HI 23. Wiem, PANIE! że nie iest 
* w mocy człowieka droga iego, ani 
iest w mocy męża tego, który cho- 
dzi , aby sprawował postępki swe. 

* Ps. 37,23. Przyp. 16,1. x. 20, 24. 

24. Karz mię PANIE! ale * laska- 
wie, nie w gniewie swym, byś mię 
snadł wniwecz nie obrócił. *Ps.6,1.2. 

Ps. 38,1. 2. 

25. Wyłey popędliwość * twoię na 
te narody, które cię nie znają, i na 
rodzaje, które imienia twego nie 
wzywaią; bo iedzą lakuba, i poże- 
raią go, aby go wszystkiego strawili, 
i mieszkanie LEA w pustki obrócili. 

* Ps. 79, 6. 


Rozrpziui XI, 

1. Bóg porucza Fiorokowi, aby lud 
prowadził do pełnienia przymierza 
Bożego 1-8. Il. Wytyka ludowi prze- 
stępsiwa tego 9.10. IT Pomsta grozi 
11-17 IV. Proroków złych usiłowa- 
nie odkrywa 18-20. V. kaźni nad nì- 
mi opowiada 21-23. 

słowo, które się stało do Ieremia- 

sza od PANA, mówiąc: 

2. Słuchaycie słów przymierza tego, 
którebyście mówili do mężów lud- 
skich i do obywatelów leruzalem- 
skich. 

3. A rzeczesz do nich: Tak mówi 
PAŃ, BOG fzraelski: Przeklęty * 
ten czlowiek , któryby nie usłuchał 
słów przymierza tego, | *5Moy.27,16. 

Galat. 3, 10. 

4. Którem przykazał oycom wa- 
szym, dnia, któregom ie wywiodł 
z ziemi Egipskićy , z pieca * żelazne- 


| tozem przy wiodł na nie wszystkie slo- 
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rozkazuię, i będziecie ludem moim, 


a IA będę ** Bogiem waszyin ; 
* SMoy. 4,20. ** lerem. 7, 23. 

5. Abym zpełnił przysięgę, * któe 
rąm przysiągł oycom waszym , ze im 
dam ziemię ** opływaiącą mlekiem i 
miodem: iako się to dziś okaznie. 
Któremu opowiedziawszy rzekłem: 
Amen , PANIE! *SMoy.7,12.) 

"= 2 Moy. 13,5. 3 Moy. 20, 24. 

6. I rzekł PAN do mnie: Obwoły= 
wa. wszystkie te slowa w miastach 
Iudskich i po ulicach leruzalemskich, 
mówiąc: Sluchaycie słów przy mierzā 
tego, a czyńcie ie, 

7. Bo oświadczaiąc oświadczałem się 
przed oycami waszyzni ode dnia, któ- 
regom ie wywiodł z ziemi Kzapskiey; 
aż do dnia tego ; rano * wstawaiąc i 
oświadczając się, mawiałem: Słu- | 
chaycie głosu mego. *[er.7,13. 

8. Ale nie * usłuchali, ani nakłonili 
ucha swego; owszem każdy szedł za 
uporem ** serca swego złego. Prze-/ 


wa przymierza tego, którem rozka- 
zał, aby czynili; ale oni nie czynili: | 
* fer. 7, 24. r. 44, 5. **ler. 16, 12, 
II. 9. I rzekł PAN do mnie: Zna- 
lazło się zprzysiężenie między męzża- | 
mi Iudskimi, i między obywatelami f 
Ieruzalemskiini ; 
10. Obrócili się do nieprawości oy=_ 
ców swoich pierwszych , którzy nie 
chcieli słuchać słów moich; takze A 
ci chodzą za bogami cudzymi , służąc, 
im; zgwałcili dom Izraelski i dom. 
Iudski przymierze moie , którem był 
postanowił z oycy ich. | 
IM. 11. Dla tego tak mówi PAn:) 
Oto, IA przywiodę na nie złe, z kió-. 
ręgo nie będą mogli wyniść ; chocby 
wołali * do mnie, nie wysłucham ich. 
* Przyp. 1,28. Iz, 1, 15. Ier.14, 12, | 
Eaei 8,18. Mich. 3, 4. f 
12, I póydą miasta Iudskie i obywa- 
tele leruzalemscy , a będą wołali do 
bogów, którym kadzą; ale ich ża- 
dnym sposobem nie wybawią czasu 
utrapienia ich. 
13. Aczkolwiek 


ile iest miast * 


go, mówiąc: Słuchaycie głosu moie- |twoich , tyle bogów twoich , o luda! 


go, a czyńcie to wszystko, co wam |aile ulic ** leruzalemskich , tyleście 


na 


z A a m4 a m w e a aa 


= M ra w. 


dm ów 
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s SER 1 OCZ 
nastawiali ołtarzów obrzydliwości, 


ołtarzów do kadzenia Baalowi. 


*ler. 2,28. ** Ozeasz.8, 11. r. 10, 1. 


r. EAN 


14. Przetoż się ty nie modl * za tym 
udem, ani podnos za nimi głosu i 
modlitwy ; bo LA ich nie wysłucham 
dy do mnie zawołaią w 
utrapieniu swoiem. *Ier.7,16.r.14,11. 


ma ten czas, 


15. Cóż miłemu memu da domu 
Mego? ponieważ bez wstydu pacha 
złości z wielą, a ofiary święte ode- 
fzly od ciebie; i że się w złości swoiey 
raduiesz. 

16. Oliwą zieloną, piękną dla owocu 
ślicznego nazwał był PAN jmię 
twoje ; ale z sumem burzy wielkiey 
ppal ią ogniem z góry, gdy połamie 
Balęzic iey. 

17, Bo PAN zastępów , który cię 
był wszczepil, wyrzekł zle przeci- 
wko tobie dla złości domu Izraelskie- 
60 i domu ludskiego , które czynili 
między sobą, aby mię draźnili, * 

Adząc Baalowi. *ler.32,29. 
IV. 18..PAN zaiste oznaymił mi, i 
dowiedziałem się; tedyś mi ukazał 
przedsięwzięcia ich, 

19. Gdym był iako baranek i wół, 
którego wiodą na rzeź ; bom nie wie- 
dział, aby przeciwko mnie rady zmy- 
ślali, mówiąc: Popsuymy drzewo z 
owocem iego, a wykorzeńmy go z 
ziemi zywiących , aby imię iego nie 

yło więcey wspominane. 

20, Ale, o PANIE zastępów! który 
sprawiedliwie sądzisz, a doświad- 
czasz * nerek i serca, niech widzę 
Pomstę twoię nad nimi; bomci obia- 
Wil sprawę moię. *1Sam.16,7. 

on. 28, 9. Ps. 7, 10. Ier. 17, 10. 
T. 20 oś 
v. 21. Dla tego tak mówi PAN, o 
męzach z Anatot, którzy szukają du- 
wio , a mówią: Nie prorokuy 
nu PĄ ńskiem , abys nie umarł 
od rąk naszych ; 

22. A przeto tak mówi PAN aast 
oś sd IA nawiedzę ie; nd 
sra bł: nra od miecza , syno- 

te IC 1 COFKI ich pomra głodem, 

23. I nic nie zostanie z nich; ba 


` przywiodę złe na mężę z Anatot roku 


Nawiedzenia ich, 


Ieremiasy, 
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RoznziaŁ XII. 

1. Narzekanie nad niczbożnością mę- 
żów z Anator 1-4. Il. Pokazuie wię- 
ksze złości przy leruzalemczykach z 
ogłoszeniem pomsty nad tymi i vad 
anymi 5-13. II. Grozi Poganom [4 
IV. Obietnica pokutuiącym 415-17. 


Gprawiedliwym zostaniesz, PANIE! 

ieżli się z tobą rozpierac będę; a 
wszakże o sądziech twoich z tobą mó- 
wić będę. Czemuż się droga * nic- 
zbożnych szczęści? Czemuż spokoy- 
nie żyją wszyscy, którzy bardzo wy- 
stąpili przeciwko tobie? _ *lob.21,7. 

Ps. 37,45, Abak. 1,3. 

2. Wszczepiłeś ie, i rozkorzenieli 
się; rostą, i owoc wydawają ci, któ- 
rycheś ust bliskim, ale dalekim od 
nerek ich. 

3. Ale ty, PANIE! * znasz mię, 
wypatruiesz mię, a doświadczyleś 
serca mego, Że z tobą iesl; ale one 
ciągniesz iako owce na rzeź i gotniesz 
ie na dzień zabicia, i mówisz: 

* Ps. 17,3. Ps. 139, 1. 

4. Dokądzeby ziemia płakać , a tra- 

wa na wszystkich polach schnąć mia- 
ła? Dla zięjci mieszkaiących w niey 
gina wszystkie zwierzęta i ptastwo ; 
bo mówią: Nie widzić PAN skończe- 
nią naszego, 
JI. 5. Ponieważ cię z pieszymi bie- 
zącego do ustania przyw odzą , iakoż- 
byś miał zdążyć przy koniach ?'a po- 
nieważ w ziemi pokoiu, w któreyś 
ufal, ustawasz, A cóż sprawisz przy 
tey nadętości Jordanu ? | 

6. Bo i bracia twoi i dom * oyca twe- 
go przeniewierzyli się tobie , i ci tak- 
ze wołają za tobą pełnemi usty; 
ale nie wierz im, chocby mówili z 
tobą po przyiacielsku. *Ps.50,20, 

Ps. 69, 9, 

7. Opusciłem dom * swóy, odrzu- 
cilem dziedzictwo moie; dałem to, 
co miłowała dusza moia, w ręce nie- 
przyiaciół iego. *Matt.23,38, 
8. Stało mi się dziedzictwo moie ia- 
ko lew w lesie; wydawa przeciwko 
mnie głos swóy, przetoż ga niena- 
widzę. 3 

Y. Izali ptakiem drapieznym iest mi 
dziedzictwo moie ? lzali piastwo bę- 


dzje 
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dzie w około przeciwko niemu ? ldż-| 3. Potym stało się słowo PAńskie do 

cież, zbierzcie się wszystkie zwierzę- | mnie powtóre, mowiąc: 

ta polne, zeydźcie się aj żern. | 4. Weżmi ten pas, któryś kupił, któ- 
10. Wiele pasterzów * nopsuią win- | ry jest na biodrach twoich, a wsta- 

nicę moię, podepcą dział móy; dział wszy idź do Eyfratesa, a skryy go 

mdy bardzo miły obrócą w pustynią | tam w dziurę skalną. 

sroga, , “Ier.6,3.| 5, I szedłem a skryłem go u Eyfra- 
11. Obrócą go w pustynią ;, płakać | tesa, iako mi był PAN Ai. 

będzie, spustoszony będąc odemnie;| 6, A po wyisciu wiela dni rzekł PAN 

ta wszystka ziemia spustoszeie , bo| do mnie: stań, idź do Eyfratesa, a 

niemasz, ktoby to składał do serca. | weżmi ztamtąd on pas, którymci tam 
12. Na wszystkie mieysca wysokie | rozkazał skryć. 

w pustyniach przyidą burzyciele; bo| 7, Szedłem tedy do Eyfratesa, a wy- 

miecz PAński pożrze wszystko od kopawszy wziąłem on pas z mieysca 

końca ziemi aż do końca zieni ; nie onego, gdziem go był skrył, a Oto; 

będzie miało pokoiu żadne ciało. | skazon ył on pas, tak iz się niczemu 
13. Nasieią pszenicy, ale * ciernie| nie godził. 

żąć będą; frasować się będą, ale nic| g, cło: się słowo PAńskie do mnie; 

nie sprawią, i wstydzić się będą za mówiąc: 

urodzaie swoie dla gniewu popędli-| 9, Tak mówi PAN: Tak skażę py- 


wości PAńskiey. *3M.26,16.| o} dika T h A 
AE GRACE. AA GAL A 3» i wielką pychę leruza 


III 14. Tak mówi PAn o wszystkich| 10, Ludu tego bardzo złego, któ- 
złych sąsiadach moich, którzy się do- ry się zbrania słuchać stów moich, 
tykaią dziedzictwa, którem dał w | który chodzi w uporze serca swego, i 
dziedzictwo ludowi memu Izraelskie-| chodzi za bogami obcymi, służąc im i 
mu: Oto, TA wykorzenię ie * z ziemi |kaniaiąc się im; i będzie podobień 
100), Ri om lu wW enię z = i A i iC; i 
Makei :5Moy.30,3. Teraa | gan paN Ay e igent 
TV. 15. Wszakże gdy ie wyplenię, 11. Bo iako pas przylega do biódr | 
nawrocę się i zmiłuię się nad nimi, A| męża, wiata był przypoił do sie- 
przywiodę zasię kazdego z nich do 

dziedzictwa iega, i kazdego z nich do 
ziemi iego. 

16. I stanie się, ieźli się ucząc nau- 
czą drog ludu moiego, a przysię ac 
będą w imieniu moićm, mówiąc: Ży- 
wie PAN, iako oni nauczali lud móy 
przysięgać przez Baala, tedy pobudo- 
wani będą w pośrzodku ludu mego. 

17. Ale ieżliby nie usłuchali, tedy 
wykorzenię ten naród, wyplenię i 
wytracę go, mówi PAN. 


bie wszystek dom Izraelski, i wszy- 
stek dom ludski, mówi Pan, aby by- 
li * ludem moim, a to ku sławie i ku 
chwale, i ku ozdobie; ale nie byli 
posłuszni. *ler.7,13. 
Il. 12. Przetoż rzecz im to słowo: 
Tak mówi PAN, Bóg Izraelski: 
Wszelkie naczynie winne bywa na- 
pelnione winem ; a gdy rzeką: Wie- 
myc to dobrze, ze wszelkie naczynie 
winne bywa napełnione winem, 


13. Tedy im rzeczesz: Tak mówi 
PAN: Oto, IA napełnię wszystkie 
obywatele tćy ziemi, i Króle, którzy 
siedzą miasto Dawida na stolicy iegóy 
i Kapłany i Proroki, takze i wszy- 
stkie obywatele Ieruzalemskie piiań- 
stwem ; 

14, I rozrazę iednego o drugiego; 
iako oyce tak i syny, mówi PAn ; nie 
przepuszczę, nie złolguię, ani się zmi< 
łuię, abym ich skazić nie miał. 

15. Słuchaycież, a poymnycie uszy- 

mā, 


Roznziat XII 

I. Odstąpienie ludy od Boga, a szu- 
kanie pomocy Assyryyczyków 1-11. 
1l. Napomnienie ich do pokuty 19-16. 
JI, Przegrożka niępokiiuiącym j7-27 
Tek rzekł PAN do mnie: Idź, a kup 
sobie pas lniany, a opasz nim bio- 
dra swoie ; ale do wody nie kładź go. 
2. Kupiłem tedy pas według rozka- 
zania PAnskiego, 1 opasałem biodra 
moie. 4 
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ma, nie podnoście się; boć Pan mó- 


wi. 


16. Daycie PAnu, Bogu swemu, 
niżby ciemności 
przywiodł, a pierwey nizby się obra- 
zily nogi wasze o gory ciemne ; i cze- 
kalibyście światłości, ale Bóg obró- 
ciłby ie w cień śmierci i przemieniłby 


chwalę, pierwey 


ie w zaćmienie. 


MIL 17. A ieżliz tego słuchac nie bę- 
dziecie, w skrytościach plakac będzie 
dusza moia dla pychy waszćy, a pła- 
Cząc * płakać będzie, i wyleie oko 
moie łzy, bo poimana będzie trzoda 
*Tren,1,2. 

18. Mów Królowi i Królowey: Upo- 

korzcie się, usiądźcie na ziemi ; bo * 
spadła z głowy waszey korona chwa- 
é *Tren.5,16. 
19. Miasta na południe zawarte bę- 

dą, tak, ze nie będzie, ktoby ie otwo- 
rzył; przeniesiony bedzie” wszystek 
uda, przeniesiony będzie do szczętu. 

20. Podnieście oczy wasze, a obacz- 

Cie te, którzy idą * z ółnocy. Gdzie 
iest ta trzoda, ktoreyc się zwierzono ? 


PAĄńska. 


ły waszey. 


dzie iest stado! chwały twoiey ? 
g * Jer. 1, 14. 4. 6. 7 
21. Cóż rzeczesz, gdy cię (nieprzy- 
iaciel) nawiedzi ? Bos ie ty nauczyła, 
aby byli nad tobą Książęty że dfi 
mi; izali cię boleści nie ogarną, * ia- 
o niewiastę rodzącą ? 
Mich. 4, 10. 
22. Mówiszli * w sercu swoiem: 
Tzeczżeby to przypaść miało na mię? 
la mnóstwa nieprawości ** twoićy 
Odkryte będą podołki twoie, gwał- 
tem obnażone będą pięty twoie. 
*lIer.5,19. r.16,10. ** [er.30,15, 

23. Azaż może Murzyn odmienić 
skórę swoię, albo Lampard pstroci- 
ny swoje? takżei wy, nzaż będziecie 
śle dobrze czynic, nauczywszy się 
HA. Przetoż * rozproszę ie iako 
ZdżbłO, które się zdzia e dd wiatru 
W *Ps.1,4. Job.21,18, 
dd enci będzie los twóy, i dział 
p Nosa tobie odemnie, mówi 
AM, przeto żeś mię zapomniała, a 
ufałaś w kłamstwie.  . 

26. A tak i JĄ „dkryię podołek 
twoy Az na twarz twoię, aby się oka- 
zala sromota twoią, 


Ieremiasx. 


*ler.22,23. 
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27. Widziałem cudzotostwa twole i 
poryzanie * twoie, sprosność wszete- 
czeństwa twego "* na pagórkach, i 
na polu; widziałem, mówię, obrzy- 
dliwości twoie. Biada tobie, leruzale- 
mie! i pókuż się nie oczyścisz ? kie- 


dyż to wżdy będzie? *ler.5,8. **r,3,6. 


Rozpziat XIV. 

1. Prorok snszą opowiada 1-6. II. 
Modli się Bogu 7-9. II. Bóg odpo- 
wiada 10-42. IV. kładzie winę na 
Proroki 13 14. V. grozi Prorokom i 
ludowi 15-29. 

Głowa PAńskie, które się stało do Ie- 
remlasza © suszy. 

2. Ziemia ludska płakać * będzie, a 
bramy iey zemdleią, żałobę nosić bę- 
dą na ziemi, a narzekanie leruzalem- 
skie wstąpi wzgórę ; *Tren.1,3,4. 

3. I zacnieysi z nich rozsyłać będą 
naypodleysze swoie po wodę; a przy- 
szedszy do cystern, i nie znalazszy 
wody, nawrócą się z naczyniem swo- 
iem próżnem, zapłoną wszy i zawsty- 
dziwszy się; przetoż nakryią głowę 
swoię. 

4. Dla ziemi uptagnioney, przeto ze 
deszczu nie będzie na ziemi, i oracze * 
wstydząc się nakryią głowy swoie. 

* Ioel. i, 11. 

5. Owszem i łani, co na polu poro- 
dziła, opuści; bo na polu trawy nie 
będzie. 

6. A osłowie dzicy, stoiąc na wyso- 
kich mieyscackh, chwytać będą wiatr 
iako smocy, ustaną oczy ich; bo nie 
będzie trawy. 

II. 7. OPAnie! ponieważ nieprawo- 
ści nasze świadczą przeciwko nam, 
zmiłuy się dla imienia twego; boc 
wielkie są odwrócenia nasze, tobie- 
śmy zgrzeszyli. *Ter.3,25. 

8. O Nadzieio * Izraelowa, wybawi- 
cielu iego czasu utrapienią! czemuż 
masz bydź iake przychodzień w tey 
ziemi, a iako podróżny wstępuiący 
na nocleg? *ler.17,13. r.50,7. 

9. Czemuż się pokazuiesz iako mąż 
ztrudzony, albo iako mocarz, który 
nie może wybawić ? Wszakieś ty iest 
w pośrzodku * nas, PAnie! a imię 
twoie wzywane iest nad nami; nie 
opuszczayże nas. *?Moy.25,8, r.29,45. 

Ps. 132,13. 
Il. 10. Tak 
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NL. 10. Tak mówi PAN o tym ladn: 
Iż tak miłuią tułanie, a nóg swych nie 
powściągAią, przetoz się PANU nie 
podobnią, i teraz wspomina niepra- 
wości ich, a nawiedza grzechy ich. 

11. Potym rzckł PAN domnie: Nie 
modł * się za tym ludem, 

*oMoy.11,10. Ier.7,16. r.11,14 

12. Gdy pościć będą, * IA nie wy- 
słucham wołania ich; a gdy ofaro- 
wac będą całopalenie, i ofiarę snie- 
dną, 1A tego nie przyimę; ale mie- 
czem, i głodem, i morem wytracę ie. 
"Przyp. l, 28. lz.1,15. Ier.114,11. Ez.3,8. 

Mich. 3, 4. 
IV. 13. I rzeklem: Ach, panniący 
Pnie! oto, im ci Prorocy mówią: 
Nie oglądacie miecza, a głód nie przy- 
idzie na was, ale pokoy pewny dam 
wam na tem mieyscu. 

14. Í rzekł Pan do mnie: Fałsz pro- 
rokuią ci Prorocy w imieniu moiem ; 
nie posłałem * ich, anim im rozkazał, 
owszem anim mówił do nich ; widze- 
nie * kłamliwe, i wieszczbę, i mar- 
ność, i kłamstwo serca swego oni 
warm prorakuią.  *ler.23,21. r.27,15. 

r.09,8,9. *r.23,05. r.27,15. 
V. 15. Przetoż tak mówi PAn o Pro- 
zokach, którzy prorokuią w imieniu 
moiem, chociam IA ich nie posłał, i 
którzy mówią: miecza ani głodu nie 
będzie w tey ziemi : Ci sami Prorocy 
mieczem i głodem zginą, 

16, A lud ten, któremu * oni proro- 
kuią, rozrzucony będzię po ulicach 
Jeruzalemskich od głodu i od miecza, 
a nie będzie, ktoby ie pogrzebł, one 
same, zony ich, i syny ich, i córki 
ich; tak wyleię na nie złość ich. 

* fer. 16, 4. 

17, Przetoż rzeczesz do nich to sło- 
wo: Oczy moie * wylewaią łzy w no- 
cy i we dnie bez przestanku; bo skru- 
szeniem wielkiem skruszona będzie 

anna, córka ludu moiego , i raną 
| szedl bolesną. *ler.9,1. Tren.1,16. 

r.2,18, 

18. Wynidęli na pole, oto, tam po- 
mordowani mieczem; wnidęli do 
miasta, Oto i tan zmorzeni głodem; 
bo iako Prorok tak i Kapłan obcho- 
Jząc kupczą ziemią, a ludzie tego nie 
baczą. 

19. Izali do końca odrzucasz * ludę? 


IEREMYAĄG. 


nic dobrego; a ieżli na czas uleczenia, 
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[zali Syon obrzydziła sobie dusza | 
twoia? Przecz nas biiesz, tak abyśmy 


inz nie byli uzdrowieni? Oczekiwa- 
myli ** na pokoy, alić ota następuie 


a oto zatrwożenie. »Ps.74,1. 
** Ier. 8, 15. f 

20. Uznawamy, PANIE! niezbożność 
swoię, i nieprawość oyców naszycli 
iześmy zgrzeszyli * przeciw tobie. 
*1Ezdr.9,15.Ps.106,5.ler.3,25, Dan.9,8. 

21. Nie odrzucayże nas dla imienia 
twego, nie podawayże w lekkość sto- 
licy chwały twoiey; wspomniże, a 
nie targay przymierza twego z nami. 

22, Izali są między marnościami po- 
gańskiemi, coby spuszczali deszcz ? 
albo niebiosa * mogąli same przez się 
dawac deszcze? Izaliś nie ty sam PAn, 
Bóg nasz? Przetoż oczekiwamy na 
cię ; bo to wszysiko ty czynisz. 

* [er.5,24. Zach.10,1. Matt.5,45. 


RozDział XV. 

I. Gniew Boży przeciwko Tudzie 
Prorok opowiada, 1 ogłusza pomsię 
1-9 Il. Zatym narzeka, a Bóg go 
cieszy 10-14. III. Modli się 15-18. 
IV. na co mu Bóg odpowiada 29-21 
Tedy rzekł PAN do mnie: Chocby 

* stanął Moyżesz ** i Samuel *** 
przed obliczem moićm, nie miałbym 
serca do ludu tego; pusc ie od oblicza 
mego, A niech preczidą. *Ez 44,14. 
*«2M.32,11. *'* Sam.7,9. 

2. A ieźliby rzekli dokądże póydzie- 
my? Tedy im rzeczesz: Tak mówi 
PAN: Kto oddany na śmierć, na 
śmierć póydzie, a kto pod miecz, pod 
miecz, a kto na głód, na głód, a kto 
w niewolą, w niewolą. 

3. Bo ie tą czworaką rzeczą * nawie- 
dzę, mówi PAn: Mieczem na zamor- 
dowanie, i psy na rozszarpanie, i pta- 
stwem niebieskiem i zwierzęty ziem- 
skimi na pożarcie i na wygubienie. 

* 3 Moy. 26,16. 

4. I podam ie na potłukanie się ma 

wszystkich * królestwach ziemi dla 

Manasesa, ** syna Ezechyasza Króla 

ludskiego, za to, co uczynił w Ieru- 

zalemie.  *5Moy.28,25. ** 2Krel.2,2. 
2 Kron.33,9. 

5, Bo któżby się zmiłował nad tobą? 

leruzalemie! albo ktoby się uzali 

na 


nn M 


] 
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Nami hz © 2 ROZ 97 a 
nad tobą? albo ktoby przyszedł, aby | weselem i radością serca mego, po- 


się pytał, iakoć się powodzi ? 
6. Tys * mię opuściło, mówi Pan, 
hnoszłoś nazad. Przetoż wyciągnę rę- 
ę moig na cię, abym cię wytracił ; 
ustałem od żalu. "121,24. 
7. Przetoż je rozwicię wieiaczką po 
, E 7 
bramach ley ziemi, osirocę i wygubię 


ie ; bo się od drog swoich nie nawra- 
cali. 


nieważ się nazywam od imienia twe- 

o, PAnie, Boze zastępów! 

*Fzeclh.2,8. r.3,3. Obiaw. 10,9. ** Pa. 
19,10.11. Ps.119,103, 

17. Nie siadam w radzie naśmie- 
wców, ani się z nimi radnię ; ale dla 
surowości ręki twoiey samotny siu- 
dam; bo zapalczywością napelr.iłeś 
mi 


prem, $: 
b. Więcćy się namnoży wdów iego,| 18. Przeczże ma bydź żal móy * wie- 


niz piasku morskiego: rzywiodę na 
nie, na matki, na młodzikiće burzy» 
ciela i w połndnie; sprawię, że przy- 
pridna nagle na to miasto; i będą 
przestraszeni. 

9. Zemdleie * i ta, która rodziła po 
siedmiorga, wypuści duszę swoię, 
zaydzie iey słońce ieszcze za dnia, za- 
pałac i wstydzić się będzie ; a ostatek 
ich dam pod miecz przed obliczem 
nieprzyjaciół ich, mówi PAN. 

* A mos.8, 9. 
II. 10. Biada mnie, matko moia ! żeś 


czny? a rana moia śmiertelna, która 
|się uleczyć nie da? Przeczże mi tak 
masz bydź jako omylny, iako wody 
niepewne? * [er.30,15. 
"IV. 19. Przetoż tak mówi PAN: Te- 
żli się nawrócisz, tedy cię nawrócę, 
abys stał przed obliczem meliem; a 
ieżli odlączysz rzecz kosztowną od 
nikczemney, będziesz iako usta moie; 
oni niech się obrócą do ciebie, ale się 
(ty nie obracay do nich. 

| 20. Bom cię postawił przeciw ludo- 
"wi temu iako mur * miedziany , i 


mię urodzila męża swaru, i męża obronny; i będą walczyć przeciwko 
sporu po wszystkicy ziemi; nie UA-.tobie, ale cię nie przemogą; bom IA 
wałem im na lichwę, ani mnie onina z tobą, abym cię wybawiał i wyry- 


lichwę dawali, a wzdy mi każdyzło- 
KT 

11. I rzekł PAn: fzali tobie, który 

lozostaniesz, nie będzie dobrze? Iza- 
i się nie zastawię o cię nieprzyiacie- 
Owi czasu utrapienia i czasu ucisku? 
„12. lzali żelazo proste pokruszy že- 
1az0 północne i stal ? 

aiętność twoię, o ludo! i skar- 

by twoie dam * w rozszarpanie darmo 
PO wszystkich granicach twoich, a to 

la wszystkich grzechów twoich; 

+ ES 17,3. 

14. A sprawię * to, że póydziesz z 
nieprayiaciołmi twymi do ziemi, któ- 
reyś nie znał; albowiem ogień roznie- 
cony ** w zapalczywości moiy na 
Was pałac będzie. *śMoy.28,36, 

$*r230,02: 
- Ty mię znasz, PAnie! wspo- 
ię, a nawiedź mię, i pom- 
Mię nad tymi, co docieraią 
Odwłaczaiąc zapalczywości 
zeCiwko nim nie poryway 
że podeymuię dla ciebie 


na mię; 
twoićy pr 
mię; wi 

pohańbienie. 


16. Gdy się znalazły mowy twoie, 
ziadłem * ie, a było mi słowo twoie ** 


wał, mówi PAN *ler.1,18.19. 

21. Wyrwę cię zaiste z rąk ludzi 
złych, i odkupię cię z rąk okrutni- 
ków. 

Rozpział XVI. 

I. Ogłoszenie pomsty nad lndą 1-9. 
II. i grzechów ludu 10-13. III Wy- 
bawienia ludu z Babilonu 44-15. IV. 
|Przyciągnienie Egipczyków i Chal- 


deyczyków 16-18. V. Powołania Po- 
gan 19-21. 
Į stało się słowo PAńskie do mnie, 
" mówiąc: 


2. Nie Poyouaaa żony, ani miey 
synów ani córek na tem mieyscu. 

3. Albowiem tak mówi PAN o sy- 
nach i o córkach spłodzonych na tem 
mieyscu,i o vae ick, które ie 
zro aż i o oycach ich, którzy ie 
spłodzili w tey ziemi, 

4, Smierciami ciężkiemi * pomrą; 
nie będą ich płakac, ani ich pocho- 
waią, ale miasto gnoin ** na wierz- 
chu ziemi będą ; Ehadz trupy icb po- 
karmem *** ptastwu niebieskiemu I 
zwierzowi ziemskiemu. *ler.S,7 

r.15,3. **r.4,22, r.45,33. **9r.7,33. 


34,20. 
Ai 5. Bo 


794 Rozcl. 16. 


5. Bo tak mówi PAn: Nie wchodź 
do domu żałoby, ani chodź na płacz, 
ani ich żałuy; bom odiął pokoy mój 
od ludu tego, miłosierdzie i litość, 
mówi PAN. 

6. Gdy pomrą wielcy i mali w te 
ziemi, nie będą pogrzebieni, ani icli 
płakac będą ; i nie będą się * rzezac, 
ani sobie łysiny czynic dla nich ; 

*5Moy.19,28. 5Moy.14,1. 

7. Ani im dadzą ieśc, aby ich w smu- 
tku cieszyli nad umariym, ani im da- 
dzą pić z kubka pocieszenia po oycu 
ichi po matce ich ; 

8. Także do domu uczty nie 
wchodź , abyś zasiadał z nimi , i iadł, 
ipit. 

5. Albowiem tak mówi PAn zastę- 
pów, Bóg Izraelski: Oto, IA spra- 
wię, iż ustanie * na tem mieyscu 
przed oczyma waszemi, iza dni wa- 
szych FR wesela, i głos radości, 

łos oblubieńca, i głos oblubienicy. 

[z.24,8. er. 7,34. r. 25, 10. Ez. 26- 13, 
II. 10. A gdy opowiesz ludowi temu 
* wszystkie te słowa, a rzekliby do 
ciebie: Przecz PAn wyrzekł prze- 
ciwko nam to wszystko wielkie złe ? 
l cóż iest za nieprawość nasza, i co 


za pos ch nasz, którymeśmy zgrze- 
szyli przeciwko PANU Bopp na- 
szemu ? *ler.5,19. 


11. Tedy rzeczesz do nich: Prze- 
to, iż mię opuścili oycowie wasi, 
(mówi PAn,) a chodzili za bogami 
cudzy'mi , i służyli im , i kłaniali się 
im, Tdi mnie opuścili , i zakonu me- 

o nie przestrzegali. 

12. A wy dalekoście gorzćy * czynili, 
niż oycowie wasi; albowiem oto ka- 
żdy chodzi za uporem złego serca 
swego , nie słachaiąc mię; *ler.7,26. 

13. Dla tego wyrzucę was * z tey zie- 
mi do ziemi, któreyście nie znali, 
wy i oycowie wasi, a tam służyć 
będziecie bogom cudzym we dnie i'w 
nocy, dokąd wam nie okażę miło- 
sierdzia. *SMoy.4,27.r.28,64, 
LIT. 14. Przetoż oto, dni idą, * mówi 
PAN, że nie rzeką aięccy: Zywie 
PAN , który wywiodł syny Izraelskie 
z ziemi E ps icy, *ler.23,7,8. 

15. Ale: Zywie PAn, który wywiodł 
syny Izraelskie z zierai noszy, 


pu 
ze wszystkich ziem, do których ie 


IERE 
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był wygnał, gdy ie zasię przywiodę 
do zai ich, którąm dał an ich. 
(V. 16. Oto, IA poslę do wielu HE 
bitwów, (mówi PAn,) aby ie łowili; 


ie łapali na wszelkićy górze i na 


nycn. 


drogi ich ; nie są utaione przed obli 
czem moiem, ani iest zakryta nie- 
prawość ich przed oczyma moićmi. 


r. 32, 19. 

18. I oddam im pierwćy w dwóye 
nasob * za nieprawości ich, i za grze* 
chy ich, przeto że ziemię moię splu- 
gawili trupami obrzydliwości swoieyy 

prosnościami swemi napełnili dzie- 
dzictwo moie. *Iz.40,2 
V: 19. PAnie, mocy moia i silo moia 
i ucieczko moia w dzień utrapienia! 
do ciebie przyidą narodowie od koń- 
czyn ziemi, i rzeką: Zaiste się fałszu 


gami, 

21. Dla tego oto, IA sprawię, aby 
poznali tym razem ; sprawię mówię 
aby poznali rękę moię i moc moię, I 
dowiedzieli się, ze imię moie iest 
PAN. 


RozDpziaŁ XVIL 
I. Upór ludu ludskiege 4. 2. IM 
Pomsta nad nim 3.4. III. Kto prze” 
klęry między ludzmi 5-6. IV. Bło* 
gosławiony w Bogu dufaiący 7. $ 
V. Grozi obłudnikam 9. 10. VI. ii 
łakomcom 11. 12. VIL Modlitwa Ies| 
remiaszowa £3-18. VIII, Kazanie 0 
sabbacie 19-27. 
G,rzóch Iudski napisany iest piorem * 
żelaznem , a ostrym dyamantem 
wyryty iest na tablicy serca ich, i na 
rogach ołtarzów waszych ; *lob.19,244, 
2. Gdy wspominaią synowie ich na 
ołtarze ich, i na gaie ich a drze- 
wem zielonem, na pagórkach wy” 
sokich. 
I. 3. O góro. i pole moie! maię" 
tność * twoię i wszystkie skarby twoie 


podam na rozszarpanie dla grzechu 


wy” 


potym poślę do wielu łowców , aby) 
wszelkim pagórku, i w dziurach skal- 


17. Oczy moie patrzą na * wsz Ep 


* [ob.34,21.22, Przyp. 5,21. ler. 23,24.) 


trzymali oycowie nasi, i marności, w, 
których żadnego pozytku nie było) 
20,  Izali sobie człowiek uczynić mo 
że bogi? ponieważ sami nie są bo- 
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wyżyn twoic 
stkich granicach twoich. 

4. A ty musisz zaniechać za przewi- 
nieniem twoiem dziedzictwa twego, 
któremci dał. I dam cię w niewolą 
nieprzyiaciołom twoim, i ziemi, któ- 
rey * nie znąsz ; 
niecili op 5 iwości moićy, który 
az na wie = 

* 5 Moy. 78, 36. ** 5 Moy. 32, 22. 

f ak mówi PAa: Przeklęty 
mąż, który ufa w człowieku, i kóry 
pokłada ciało ramieniem swoićim, a 
od PĄna odstępuie serce iego. 


leremiesx. 
, które masz po wszy- 
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uzdrowiony ; zbaw mię , a będę zba- 


*ler.15,13. | wiony ; albowiemeś ty chwała moia, 


15. Oto, oni do mnie dn 
Gdzież iest to słowo*PAńskie? Niec 
że inż przyidzie ; *[z.5,19. 

16. Chocian IA tego nie zabiegał, 
abym był pasterzem twoim, anim 
dnia boleści pragnął, ty wiesz; co- 
kolwiek wyszło z ust moich, przed 
obliczem twoiem iest. 

17. Nie bądźze mi na postrach ; tyś 
nadzieia moia w dzień utrapiemia. 

18. Niech będą pohańbieni, * którzy 
mię prześladuią , a ia niech nie będę 


6. Albowiem stanie się iaka -wrzos |zawstydzony ; niech się oni lękaią , a 
na puszczy , który nie cznie, gdy co ja niech się nie lękam ; przywiedź na 
Obrego przychodzi, ale bywa nasu- |nie dzień utrapienia, a dwoiakiem 
chych mieyscach na puszczy w ziemi | skruszeniem skrusz ie. *Ps.35,4. 
słoney , i w którćy nikt nie mieszka. Ps. 40, 15. 
IV. 7. Błogosławiony mąż *, który | VIII. 19. Tak PAn rzekł do mnie: 
uła w PAna, a PAn iest nadzieią Idź, a stań w bramie synów ludu te- 
lego.  *Ps.2,12. Ps.34,9. Przyp.16,26.|go, którą wchodzą Królowie Iud- 
zai. 30, 18. scy , i którą wychodzą, i we wszy- 
8. Bo będzie iako drzewo * wszcze- |stkich bramach feruzalemskich, 
Pione nad wodami, a nad strumie-| 20. I rzecz do nich: Słuchayeie sło- 
niem zapuszczaiące korzenie swoie, wa PAńskiego, Królowie Iudscy , i 
tóre nie czuie, gdy przychodzi go- wszystek ludo , i wszyscy obywatele 
rącość , ale list iego zostawa zielony, | leruzalemicy , którzy chadzacie temi 
a roku suchego nie frasuie się , i nie | bramami! ` 
dice przynosić owocu, *Ps.1,3.| 21. Tak mówi PAa: Strzeżcie pil- 
. 9. Nayzdradliwsze iest serce nade | nie dusz * waszych, a nie noście brze- 
wszystko, i nayprzewrótnieysze, któż |mion żadnych w dzień sabbatu, ani 
le pozna ? ich wnoście bramami  leruzałem- 
10. IA PAn, który się badam * ser- | skimi; * Neb. 13, 19. 
ca, i doświaczam nerek, tak abym| 22, Ani wynaszaycie brzemion z do- 
każdemu oddał według drogi iego, mów waszych w dzień sabbatu, ani 
i według owocu spraw iego. -~ |zadney roboty odptawuycie, ale 
1 Sam. 16, 7, 1 Kron. 28,9. Ps.7, 10, |święccie dzień sabbatu, iakom roz- 
Ter, 11, 20. r. 20, 12. Obiaw. 2, 23, 


VI kazał * oycom waszym. *2Moy.20,8. 
„ 1. Jako kuropatwa zgromadza|  r.23,12.r.31, 13. Ezech. 20, 12, 
iala, ale ich nie wylęga: tak, kto| 23. Wszakże nie usluchali, ani" wa- 


«olerą bogactwa, a niesprawiedli- | kłonili ucha swego, owszem zatwar- 


wie, w połowie dni swoich opuści |dzili kark swóy, nie słuchaiąc ani 
1€, A na ostatek będzie glupim; przyimuiąc nauki. *Ier.7,24. r.11,8. 
ia mieysce A Ge» naszey, | 24. A ieźli mię Pa słuchać bę- 
wieczny tolica chwały Naywyższego, |dziecie, mówi PAn, tak żebyście 
Vii. 13, dęba nie wnosili brzemion bramami miasta. 
nle wali nadzieio * Izraelska, PA- |tego w dzień sabbatu, ale święcili 
Mock p aż tórzy cię opuszczaią, |dzień sabbalu, nie odprawuiąc weń 
tenul Sa zawstydzeni; którzy |żadney roboty: - 
GURĘPU kc mnie, miech na ziemi | 25. " edy wchodzić będą * bramami 
PAPINI ES san albowiem opuścili | miasta tego Królowie i Książęta sie- 
oe *ywych , PAna. dzące na stolicy Dawidowéy, ież- 
n 14, 8. ** lz. 1, 29, dżąc na wozach i na koniach, Omt 1 

14. Uzdrów mię, PĄnie! a będę Książęta ich, mężowie Iudscy i oby- 
wa- 


c 
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watele leruzalemscy , i stać będzie to 
miasto aż na wieki. *]er.22,4, 

26. Ezbieżą się z miast ludskich i z 
okolicznych mieysc Ieruzalemskich, 
i z ziemi Beniaminowćy , iz równin, 
iz tey góry, i od południa, przy- 
nosząc calopalenie, i ofiarę, i dar, 
i kadzidio, także i dziękczynienie 
niosąc do domu PAnńskiego. 

27. Aleieźli mię nie słuchacie, aby- 
ście święcili dzien sabbatu , a nie no- 
sili brzemion, wchodząc bramami 
Ieruzalemskimi w dzień sabbatu, te- 
dy rozniecę ogień w bramach iego, 
który pozrze pałace leruzalemskie, a 
nie będzie ugaszony. 

RozpDziai XVIIL 

I Napomina lnd do pokuty 1-11. 
I, Upór ludu Iudskieea wytyka 12-15. 
III. Pomstę nad nitni 16. 17. IV. Spi- 
knienie lundu przeciwko Prorokowi 18. 
V. Modlitwa iego przeciwko niemu 
16-23. 
Gjiowo , które się stało do Ieremia- 

“sza od PAna, mówiąc: 

2. Wstań, a wstąp do domu garn- 
carzowego, a tam sprawię , że usły- 
szysz słowa moie. 

3. I wstąpiłem do domu garncarzo- 
wego, a Oto, on robił robotę na 
kręgu. 

4. A gdy się zepsowało naczynie w 
ręce garncarzowcy, które on czynił 
z gliny , tedy zaś uczynił z niey na- 
czynie insze , iako się mu naylepicy 
zdało uczynić. 

5. I stało się słowo PAńskie do mnie, 
mówiąc: 

6. lzalibym tak nie mogł z wami * 
postąpić, iako ten garmcarz, o do- 
mie Izraelski * mówi PAN. Oto, ia- 
ko glina w ręce garncarmtowcy, ta- 
kieście wy w ręce moiy, o domie 
Izraelski! *I12.45,9. Mądr.15,7, 

Rzym. 9, 20, 
t7. Ieżlibym rzekł nagle przeciwko 
narodowi, i przeciwko rólestwu, 
żeie wykorzenię , * i zepsuię , i wy- 
gubię; *ler.1,10. 

8. Wszakże ieżliby się odwrócił on 
naród * od złości swoićy , przeciw 
któremu mówii, i lAbym żałował 
tego złego , którem mu umyślił uczy- 
nic. *Fzech,18,21. 

9. Zasięg, ieźlibym rzekł nagle o na- 


IEREMIAS. 
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rodzie io królestwie , że ie pobudnię 
1 życ? 

10. Wszakże ieźliby czynił, co złe- 
go iest przed oczyma m emi, nie slu- 
e - a mego, i IAbym żałował 
tego dobrodzieystwa, którem mu 
obiecał uczynić. 

11.A l rzecz teraz do mężów 
Iudskich, i do obywatelów leruza- 
lemskich, mówiąc: Tak mówi PAn: 
Oto, JA gotnię na was złą rzecz, i 
myślę coś przeciwko wam. Nawróc- 


ciez się iuż * każdy od zićy drogi, 


swoiey , a poprawcie drog waszych, 

i spraw waszych. *)Król.17,13. 
er. 7,3.5. r. 25,5. r. 35, 15, 

II. 12. Ale oni rzekli: Nic* z tego; 
bo za myślami naszemi póydziemy; 
a kazdy upór serca swoicgo ztego 
czynić będziemy. ler.2,25. 

13. Przetoż tak mówi PAn: Pytay= 
cie * teraz między Pogany , któz sły- 
|szał co takowego ? Sprosność wielką 
popełniła panna Izraelska. *ler.2,10. 

14, lzali kto opuści pola moie dla 
skał i dla śniegu na Libanie? Izali 
kto opuści wody ciekące dla wody 
bardzo zimney ? 

t5. Ale lud móy zapomniawszy na 
mię marności kadrą, i potykaią się 
na drogach swych, na ścieszkac 
starodawnych, chodząc ścieszkami 
drogi nieutorowanty ; *Ier.6,16. 
LI. 16. Tak abym podał ziemię ich * 
na spustoszenie, na świstanie wie- 
czne, aby kazdy, ktoby szedł przez 


nie, zdumiał się, i kiwał głową 


w m a 


NN ML mo oi nn 


swoią, *ler.18,7.r.19,8.r.r.,25,9.r.49,13- 


r.50, 13. 

17, Wiatrem wschodnim rozproszę 
ie przed nieprzyiacielem ; tył a nie 
* twarz ukażę im w dzień zatrace- 
nia ich. *Przyp,1,26. 
IV. 18. rzekli: Pódźcie, a wy- 
myślmy co przeciwko Ieremiaszowi : 


bo nie zginie * zakon od Kapłana, ani | 


rada od mądrego , ani słowo od Pro- 
roka; pó zciez, a ubiymy go ięty= 
kiem , a nie dbaymy na żadne słowa 
iego. *Mal.2,7. 
V. 19. Pilnuy mię PAnie! a słuchay 
głosu tych, którzy się spieraią zemną. 
20. Izali się ma oddawać złym za 
dobre , ze ukopali dół duszy moiey ? 
Wspomai, żem stawał przed obli- 
czem 


mw o Ġa 
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czem twoićm, abym za nimi mówił 
ku ich dobremu, i odwrócił zapal- 
czywość twoię od nich, 

21. Dla tego dopuść głód na syny * 
ich, a spraw, że okrutnie będą po- 
bici od miecza, że będą żony ich 
osierociałe i owdowiale, a męzowie 
ich ze będą haniebnie zamordowani, 
a dzieci ich pobite mieczem na woy- 
nie. *Ps.109,10, 

22. Niech będzie słyszany krzyk z 
domów ich, gdy na nie nagle woy- 
sko przywiedziesz; bo ukopali dół, 
aby mię ułapili, a sidła ukryli na no- 
gi moie. 

23. Aleś ty, PANIE! powiadomy 
Wszystkićy rady ich przeciwko mnie 
na śmierć ; nie bądź miłościw niepra- 
wościom ich, a grzechu ich przed 
obliczem twoićm nie zagładzay; ale 
niech się potkną przed oblicznością 
Iwoią, czasu zapalczywości twoićy 
surowo się obchodź z nimi. 


RoznziaŁ XIX. 

I. Ogłoszenie pomsty dla bałwo- 
chvyalstwa, a nayprzednićy nad star- 
szymi i wodzami Izraelskimi 1-13. H. 
potym nad wszystkim ludem 14. 15. 


Tak mówi PAn: Idź, a kup dzban 
; puamy od garncarzą, A X paul 
niektóre z starszych ludu i z starszych 

apłanów. j 

2. Wnidż do doliny syna Hennomo- 
Wego, która iest u wrót bramy 
wschodnićy, a tam opowiaday słowa, 
tóre do ciebie mówic będę, 

« A rzecz: Słuchaycie słowa PAń- 
skiego, Królowie Iudscy i obywatele 
sruzalemscy! Tak mówi PAŃ zastę- 
Pów, Bóg Izraelski: Oto, LA przy- 
Wiodę złe na to mieysce, o którem 
ktokolwiek usłyszy, zabrzmi * mu w 
uszach iego, © *1Sam,3,11. 

zeto, ze mię opuścili, a splu- 

gawili to mieysce, kadząć na sin bb. 
gom cudzym, których nie znali oni i 
oycowie ich, kiolowie ludscy, i na- 
pełnili to mieyzce krwią niewinnych; 
5. I pobudowali wyżyny Baalowi, 
by palili syny swe ogniem na cało- 
palenie Bnalowi, czegom nie rozka- 
zał, anim o to mówił, ani to wstąpiło 
UA serce moie : 


leremiatsx. 
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6. Dla tego oto, dni idą, mówi 
PAN, w których nie będzie nazywa- 
ne więcey to mieysce * Tołet, ani 
doliną syna Hennomowego, ale doli- 
ną mordu. *Ier.7,32. 

7. Bo wniwecz obrócę radę Iudską i 
leruzalemską na tem mieyscu, a spra- 
wię, że oni upadną od miecza przed 
twarza nieprzyiacioł swoich, i od rę- 
ki szukaiących duszy ich; i dam tru- 
py ich * na pokarm ptestwu niebie- 
skiemu, i zwierzowi ziemskiemu ; 

*[er.7,35. r.16,4. 

8. Podam także to miasto na spusto- 
szenie * i na świstanie ; każdy idący 
*k mimo nie zdunieie się,.a świstąć 
będzie nad wszystkiemi plagami iego; 

e Jer. 18,16. r.43,13. **5Moy.28,37, 

ler,50, 13. 

9. I sprawię to, ze będą ieść ciała * 
synów swoich, i ciała córek swoich, 
a kazdy z nich ciało bliźniego swego 
ieść będzie w oblężeniu i w uciśnie- 
niu, którćm ie ucisną nieprzyiacicle 
ich, ici, którzy szukaią duszy ich. 

*5Moy.28,53. Tren.4,10. 

10. Potym ztłucz ten dzban przed 
oczyma mężów, którzy póydą z tobą, 

11. A rzecz do nich: Tak mówi 
PAN zastępów: Tak ztłukę ten lud, 
i to miasto, iako gdy kto tłucze naczy- 
nie garncarskie, które więcey napra- 
wione bydź nie może : a w Lofet po- 
grzebywać * będą, iz mieysca inszego 
nie będzie ku pogrzebowi. *ler.7,52, 

12. Tak uczynię temu mieyscu, mó- 
wiPAN, i obywatelom iego, i postą- 

ię sobie z tem miastem, tak iako z 

ofet. 

13. Bo będą domy Ieruzalemskie i 

domy Królów ludskich, iako to miey- 
sce Lofet, nieczyste ze wszystkimi 
domami tymi, na których dachach 
kadzili wszystkiemu woysku niebie- 
skiemu, i sprawowali ofiary mokre 
bogom cudzym. 
II. 14. Tedy wróciwszy się leremiasz 
z Tofet, gdzie go był PAN posłał, aby 
tam prorokował, stanął w sieni domu 
R i rzekł do wszystkiego 
udu: 

15. Tak mówi PAN zastępów, Bóg 
Izraelski: Oto, IA przywiodę na to 

| miao, i na wszystkie miasta lego 
wszy- 
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wszystko to zle, którem wyrzeki prze- | dla gwałtu i spustoszenia krzyczę ; bo 


ciw niemu; bo zatwardzili kark swóy, 
aby nie słuchali sów moich. 


Rozrnziak XX. 

I. Prorok nbity, do więzienia po- 
dany 1. 2. JI. opowiada pomstę nad 
rzechami 3-6. III. Uskarzywszy się 
EM swoióy, i posiliwszy się, żąda 

msty nieprzyiaciołom swoim 7-12. 
IV, a napomniawszy do chwały Bo- 
żéy 13: złorzeczy dniowi uxodze- 
nia swego 14-18. 


edy usłyszawszy Fassur, syn bm- 

merów, Kaplan, który był po- 
stanowiony przednieyszym w domu 
PAńskim, Ieremiasza prorokuiącego 
o tem, 

2, Ubił Fassur Ieremiasza Proroka; 

i dał go do więzienia, które było nay- 
wyższe w bramie Beniaminowey, a ta 
była przy domu PAńskim. 
I 3. A nazaiutrz, gdy wywiodł Fas- 
sur leremiasza z więzienia, rzekł do 
niego leremiasz : Nie nazwał cię PAn 
Fassurem, ale Magor Missabib. 

4. Bo tak mówi PAN: Oto, IA 

uszczę na cię strach, na cię i na 
wszystkie przyiacioły twoie , którz 
upadną od miecza nieprzyiaciół 
swych, na co oczy twoie patrzac bę- 
dą; a wszystkiego ludę podam w rę- 
ce Króla Babilonskiego, który ie za- 
prowadzi do Babilonu, i pozabiia ie 
mieczem. 

5. Dam też wszystkę * rnaiętność 
miasta tego, i wszystkę pracę iego, i 
wszystkie kosztowne rzeczy iego, i 
wszystkie skarby- Królów ludskich 
dam w ręce nieprzyiaciół ich, i roz- 
chwycą ie, i zabiorą ie, izaprowadzą 
ie do Babilonu. *Ier.15,13. 

6. Alety, Fassurze! i wszyscy, Kto- 

rzy mieszkają w domu twym, poy- 
dziecie w poimanie, i do Babilonu 
przyidziesz, i tam umrzesz, | tam po- 
grzebiony będziesz, ty i wszyscy mi- 
łuiący cię, którymesś kłamliwie pro- 
rokawał, 
Ill. 7. Namówiłeś mię, PANIE! a 
dalem się namówić; mocnieyszyś był 
niż ia, i przemogłeś; iestem na po- 
śmiech każdy dzień, każdy się zemnie 
naśmiewa. 

8. Bo iakom począł mówic, wołam, 


mi siowo PAnskie iest ku pohańbieniu 
ina pocz każdy dzien. 

9, £ rzekiem : Nie będę go wspomi- 
nał, ani będę więcćy mówił w inie- 


niu iego; ale słowo Boże iest w sercu ; 


moiem , iako ogień pałaiący , zam: 
kniony w kościach moich, którym 
usiłowal zatrzymac, al®n nie mogł, 

10, Chociaz W dż urąganie od wies, 
lu i od Magor Missabiba, mówiących: 
Powiedzcie co nań, a oznaymiemy 10 
Królowi. Wszyscy przyiaciele mol 
czyhaią na upadek móy; mówiąc: 
Aza snadź zwiedziony będzie, i prze: 
możemy go, a pomścimy się nad nim: 

11. Alec PAN iest ze mną, iako mo* 
carz straszny ; przetoz * ci, którzy mię 
prześladuią, upadną, a nie przemno* 

4; bardzo będą pohańbieni, że so* 
e niemądrze poszęli; hanba ich 
wieczna nie będzie zapamiętana. | 

*l[er.17,18, **ler.23,40. n 

12. Przetoż o PANIE zastępów !| 
który doświadczasz * sprawiedliwe- 
go, który wypatruiesz nerki i sercej 
niech widzę pomstę twoię nad nimi; 
tobiem zaiste odkrył sprawę moię. 

* Ps.7,10. fer. 11,20. r. 17, 10. 
Obiaw. 2, 23, 
IV. 13. Spiewsyciez PANU, chwal- 
cie PANA, że wybawił duszę ubogie 
g? z ręki złąśników. , i f 

. 14, Przeklęty * dzień, w którym 
się urodził ; dzień, którego mię poď 
rodziła matka moia, piech nie będzie 
błogosławiony. *Job.3,31 

15. Przeklęty mąż, który oznaymik 
oycu memu, mówiąc: Urodziłoć się 
dziecię pici męskicy, aby go bardzo 
uweeselił, *Job.3,31 

16. Niechże będzie on mąż iakó 
miasta, * które PAN podwrócił, a nić 
żałował tego; niech słyszy krzyk % 

e onana 4 
poranku, i narzekanie czasu południś! 
* 1 Moy. 19,24, 

17. O że mię nie zabił zaraz z żywo? 
ta! Oby mi była matka moia grobem 
moim, a żywot iey wiecznie brze” 
miennym ! 4 

18. Przeczzem wyszedł z żywota, ©“ 
abym doznał pracy i smętku, a żebj 
dni moie w bańbie ziriawione były? 

A Job. 3, 11. 
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I. Proroctwo o pomście nad ludą 
1-7. II, Rada 8-10. III, i napomnie- 
nie oblężonym qq. 14, IV, Znowu 
przegrozka [3, 14, 


Słowo, które się stało do leremiasza 
Ş od PANA, Gł. do niego Król Se- 
dek iasz posłał Passio syna Malchya- 
szowego, i Sofoniasza, syna Maaseia- 
szówego, Kapłana, aby rzekli: 
2. Poradź się proszę o nas PANA; 
bo Nabuchodonozor , Król Babiloń- 
ski, walczy przeciwko nam; owa 
inadźz uczyni DAN z nami według 
Wszystkich dziwnych spraw swoicli, 
zeby odciągnął od nas. 
3, I rzekł leremiasz do nich. Tak 
Powiedzcie Sedekiaszowi : 
4. Tak mówi PAN, Bóg Izraelski: 
Oto, TA odwrócę naczynia woienne, 
tore są w rękach waszych, i które- 
Mi wy walczycie przeciw Królowi 
Babilóńskiemu , i Chaldeyczykom, 
tórzy was oblegli około inuru, i 
zpromadzę ie w pośrzodek miasta 
tego. 
5. A IA sam walczyć będę przeci- 
wko wam ręką wyciągnioną i ramie- 
Niem moznćm, a to w gniewie, i w 
aoc ości „ i w zapalczywości 
wielkiey; r 
6. I pderzę obywatele tego miasta, 
łak że i ludzie i wydlęta morem wiel- 
kim pomrą. 
<“ A potym, tak mówi PAN, podam 
Sedekiasza, Króla Iudskiego, i sługi 
1€80, ilud, to iest te, którzy pozosta- 
n3 w tém mieście po morze, po mie- 
CZU, i po głodzie, w rękę Nabucho- 
"MOŁOrą, Króla Babilońskiego, i w 
rękę nieprzyjaciół ich, a tak w rękę 
pakaiących duszy ich, który ie po- 
te Ostrzem miecza, nie przepuści im, 
I gn zfołguie, ani się zmiłuie. 
Taka e rzetoż rzecz do ludu tego : 
pi: - Pan: Oto, IA kładę przed 
s. K È zYwota i drogę śmierci. 
"c Mtokolwiek zostanie * w tém 
mieście , zginie ad miecza Ą albo od 
WET albo od moru; ale kto wyni- 
tie i poda się Chaldeyczykom, tó- 
wy was oblegli, pewnie żyw zostanie, 
i będzie mu dusza iego w Esi: 
* Ier. 338, 2, 
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10. Bom obrócił oblicze moie prze- 
ciwk6 temu miastu ku złemu, a nie 
ku dobremu, mówi PAN. W rękę 
Króla Babilońskiego podane będzie, 
i spali ie ogniem. 

III. 11. Ale domowi Króla ludskiego 
rzecz: Słuchaycie słowa PAńskiega. 

12. O domie Dawidów ! Tak mówi 
PAN : Odprawuycie sąd kazdego po- 
ranku, a wyrywaycie * uciśnionego z 
ręki gwałtównika, by snadź nie wy- 
szła iako ogień ** zapalczywość moia, 
anie gorzala, tak zeby nie był, ktoby 
ugasił, dla złości spraw waszych. 

* fer. 22,4, lIer. 4, 4, 
IV. 13. Otom IA przeciwko tobie, 
która mieszkasz w tćy dolinie, iako 
skała w tey równinie, mówi PAN; 
którzy mówicie: Któż przyciągnie na 
nas? a kto wridzie do przybytków 
naszych ? 

14. bo was nawiedzę według owocu 
spraw waszych, mówi PAN; a ra- 
zniecę ogień w lesie twoim, który po- 
żrze wszystko okolo niego. 


Rozpziwk XXIL 

I. Napomnienie do sprawiedliwości 
1-5. II. Przegrożka nieposłusznym 
6-9. III, Proroctwo przeciwko Ioa- 
chazowi 10-12 IV, TUSKOWI 13-03. 
V. i Iechoniaszowi, Królom Iudskim 
24-30: 
Tek mówi PAN; Zstąp do domu 

~ Króla ludskiego, a mów tam to 
słowo, 

2. I rzecz: Słuchay słowa PAńskie- 
go, Królu ludski! który siedzisz na 
stolicy Dawidowćy, ty i słudzy twoi, 
i lud twóy, którzy chodzicie brama- 
mi temi. 

3. Tak mówi PAN: Czyńcie sąd * 
i sprawiedliwość, a wyzwalaycie uci- 
śnionego z ręki gwałtownika, a przy- 
chodniowi, * sirotce i wdowie nie 
czyńcie krzywdy, ani ich uciskaycie, 
ani krwi niewinnćy nie wylewaycie 
na tćm mieyscu. *[er.21,12. 

**2Moy.22,21. 3Moy.19,33, 

4. Bo ieżli czyniąc uczynicie to sfo- 
wo, tedy pewnie * wnidą bramami 
domu tego Królowie siedzący miasto 
Dawida na stolicy iego, iezja 7 na 
wozach i na koniach, sam Króli siu- 
dzy iego, i lud iego. *Ier.17,25. 

5. Lecz 
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a a m „m m, 
5. Lecz ieźli nie posłuchacie tych krew niewinną wylewał, a gwałt i 
słów, sam na się przysięgam mówi krzywdę czynił. ` 

PAŃ, że ten dom pust nią będzie. | 18, Przetoż tak mówi PAN o Ioaki- 
IL 6: Bo tak mówi PAŃ o domie mie, synu Iozyasza, Króla ludskie= 
Króla ludskiego: Tyś mi był iako go: Nie będą go plakac ani mówić: 
Galaad i wierzch Libański; ale cię Ach, bracie móy! albo ach, siostro! 
pewnie obrócę w pustynią, i w mia- Nie będą go płakać ani mówić: Ach 
sta, w których nie mieszkaią ; panie! albo ach! gdzież dostoyność 
7. l zgotuię na cię burzyciele, każ- iego? 

dego z orężem iego, którzy wyrąbią! 19, Pogrzebem oślim pogrzebiony 
wyborne cedry twoie, i wrzucą iena będzie: wy wleczony i wyrzucony bg- 
ogień. ' i | dzie za bramy feruzalemskie. 3 
$. A gdy póydzie wiele narodów, 20, Wstąp na Liban, a wołay, È 
mimo to miasto, i rzecze ieden do na górze Basan wyday głos twóy; 
drugiego: Dla czegoż tak uczynił *, wołay i u brodów , gdyż ztarci będą 
PAŃ temu miastu wielkiemu ? wszyscy iniłośnicy twoi. 

* 4Moy.29,24. 1 Król.9,8. 21. Mawiałem z tobą w naywięk 

9. Tedy odpowiedzą: Przeto iż opu-|srem szczęściu twoiem : aleś ty rze 
šcili przymierze PAna, Boga swego, kła: Nie posłucham. Tac iest droga 
a kłaniali się bogom cudzym, i służyli twoia od dzieciństwa twego, nie uslu- 


LN. 

IL. 10. Ne płaczci r 
go zaluycie, ale ustawicznie placzcie 
nad tym, który odchodzi; bo się 
więcćy nie wróci, aby oglądał zie- 
mię , w którey się narodził. 

11. 'Bo tak mówi PAn o Sellumie, 
synu Jozyasca , Króla Indskiego, któ- 
ry króhne miasto lozyasza, oyca swe- 
go: Gdy wynidzie z mieysca tego, 
nie wróci się więcey, 

12. Ale tam na onćm mieyscu, gdzie 
go przeniosą, umrze, a tak tey zie- 
mi więcćy nie ogląda. 
łV. 13. Biada temu, kto budnie * 
dom swody z niesprawiedliwościę „a 
pałace swoie z krzywdą, który bliż- 
niego swego darmo zniewala, a za- 
płaty mu iego nie dawr '*3Moy.19,13. 

4 5 Moy. 24, 14. 

14. Który mówi: Zbuduię sobie 
dom wielki, i pałace przestworne ; i 
wycina sobie okna , a obiia drzewem 
cedrowćm ; i maluie cynobrem. 

15. zali będziesz królował, że miesz- 
kasz między cedrami? Uyciec twdy 
izali nie iadał i nie piiał? kiedy czynił 
sąd i sprawiedliwość , tedy się miał 
dobrte ; 


16. Gdy sądził sprawę ubogiego, il 


naędznego » tedy się miał dobrze ; iza- 
M to nie iest poznac mię ? mówi PAn. 

17. Ale oczy twoie i serce twoie nie 
szuka iedno łakomstwa swego, i abyś 


chałaś zaiste głosu mego. 


eż umiarlego , ani 22. Wszystkie pasterze twoie wiatf 


spasie, a miłośnicy twoi w niewolą 
póydą ; tedy się zaiste zapalac i wsty” 
dzić będziesz dla wszelakiey zlosci 
rę 7 ` . 

23. O ty, która mieszkasz * na Li- 
banie, która sobie gniazdo czynisź 
na cedrachi ! iako wdzięczna będzies? 
gdy cię ogarną boleści, a ucisk iaka 
jradzącą. »fer.49,16. 
|V- 24. Żywię IA, mówi PAN, iz 
chocby był Choniasz, syn Ioakima, 
| Króla ludskiego , sygnetem na pra 
wey ręce moiey , wszakże cię i ztanie 
tąd zerwą ; 

25. | podam cię w rękę tych, któ* 
rzy szukaią duszy twoicy, i w rękę 
tych, których się ty twarzy lękaszy 
to iest, w rękę Nabuchodonozora 
Króla Babilońskiego , i w rękę Chal- 
deyczyków ; 

26. A wyrzucę cię i matkę * twoięi 
która cię urodziła, do ziemi cudzćyy 
w któreyście się nie rodzili, i ta 
pomrzecie. *2Kró1.24,120 

27, Ale do ziemi , do którey tesknić) 
będziecie, abyście się tam wrócili 
nie wrócicie się. i 
| 28. lzali ten mąż Choniasz będzie 
bałwanem nikczemnym, który poz 
drzuzgotany bywa? Albo naczyniem 
w którem niemasz żadney wdzię: 
,czności? Przeczzeby odrzuceni byli 

on 
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0 CI MLAOMYN | rom OA | | MOBAĘ 
on i nasienie iego, a wyrzuceni dojcey: Żywie PAn, który wywiodł 


ziemi , którey nie znają ? 

-29 O zlemio, ziemio, ziemio! słu- 
ċhay **owa PAńskiego. 

30. Tak mówi PAN; Zapiszcie to, 
że ten mąż będzie bez dzieci, a że 
mu SiĘ nie poszczęści za dni iego; 
OWSZEM nie poszczęści się i mężowi, 
któryby z nasienia iego siedzinł na 
stolicy Dawidowey, a panował ie- 
szcze w ludzie. 


RoznzraŁ XXII. 

„1. Przegrożka sprawców ludu f. 2. 
I, Obietnica o wybawieniu 3-8. HI. 
arzekanie nad PFrorokami fałszywy- 
m 9-f4 IV. Pomsta Boża przeciw- 
9 nm 15-32. V. Napomnieuie do 
Poważanua słowa Bożego 33 40. 
Baca pasterzom gubiącym irozpta- 

„SŁaiącym trzodę pastwiska mego ! 
mowi PAn. * Ezech.34,2. 
2. Przetoż tak mówi PAN, Bóg 
Izraelski, do pasterzów , którzy pa- 
1ą lud móy: wy rozpraszacie owce 
moie, owszem rozganiacie ie, a nie 
nawiedzacie ich; oto, IA nawiedzę 
WAS dla złości spraw waszych, mówi 
PAN. : 
Us. A ostatek owiec moich IA z ro- 
madzę ze wszystkich ziem, do któ- 
zychem ie rozegnał, i przywrócę ie do 
obór ich, gdzie się rozpłodzą i roz- 
mnożą. 


4. Nad to postanowię nad nimi * pa- 


sterre, którzyby ie pali, aby się 
braa nie lęksiy , ani strachniy , a 


y ich nie ubywało, mówi PAŃ. 
F * Ezech, 34, 11. 
Tg , idą dni, mówi PAn, któ- 
a Wzbudzę Dawidowi * latorośl 
a żeliwą , i będzie królował 
"+ A poszczęści mu sie; sąd zaist 
i a PDSZCZĘŚ SIĘ; Są ste 
zie a Aedliwość będzie czynił na 
a *[z,4,1.r,40,11.ler.33,15, 
owa zę. 3,8. r.6, L2. 
dzi 4 W lego uda zbawiony bę- 
m KU leraej piecznie mieszkac 
G zwać będą palę iego , którćm 
S aain 4 PAN sprawiedliwość 
wą "er SB RR May 3 UIN, 
'. Frzetoz Oto, przysh iz ENIU! 
mówi PAn, których mię saska wię. 


syny Izraelskie z ziemi Kygipskiey; 
„* den. 16, 14. 

8. Ale: Zywie F'An, ktory wy- 
wiodł, i który zprowadził nasienie 
domu Izraelskiego z zieini pólnocney 
i ze wszystkich ziem, do którychem 
ie był rozegnal ; gdyz będą mieszkać 
w ziemi swoitcy, 
UI, 9. Dla Proroków.skruszyło się 
serce moie we mnie, poruszyły się 
wszystkie kości moie, stałem się ia- 
ko Człowiek piinny, a iaka mąż, po 
którym się rozeszła wino, dla PAna 
i dla słów świętobliweści iego. 

10. Bo ta ziemia pelna ies cudzo- 
łożników, a dla kczywoprzysięstwa 
płacze ta ziemia, pastwiska na pu- 
szczy poschły ; zaiste zły iest bieg ich, 
a moc ich nieprawa. 

ti. Bo i Prorok * i Kapłan są obłu- 
dnikami, a w domu moim znayduie 
się złośćich, mówiPAn.  *ler.8,10. 

12. Przetoż im będzie droga ich iako 
ślizawica w ciemnosci, na którą we- 
pelnieni będą i upada; , gdy przys 
wiodę na nie biedę czasu nawiedzenia 
ich , mów: PAn. 

13. Także przy Prorokach Samaryy- 
skich widziałam glupstwo; proro- 
kowali przez Baale, i zwodzili lud 
móy Izraelski. 

14. Ale przy Prorokach lervzalem= 
skich widzę rzecz brzydką, ze cu- 
dzołożąc i kiamliwie się obchodząc 
utwirdznią też ręce ałośników , aby 
się nie nawracali zaden od złości swo- 
iéy; stali się wszyscy przede mna ja- 
ka Sodoma , a obywatele iego iako * 
Gamora. . *[zai. 1,9. 
LV. 15. Dla tegoż tak mówi PAn ża- 
stępów o tych Prorakacli : Ora, IA 
nakarmię ie piolynem , a napoię ie 
wodą gorzką ; bo gd Proroków leru- 
zalemskielr wyszło.splugawienie na 
te wszysikę ziemię.  *ler,8,t4.r.9,15, 

16. Tek mówi PAn zasięnów : Nie 
słnchaycie słów * tych. Froroków, 
którzy wam prorokują, i zwodzą 
was, widzenie serca swego Opowia- 
daią , a nie z ust PAńskich: kler.17,3: 

17. Ustawiczne mówią tym, kto- 
rzy mną gardzą: PAn mówil, 19% 
kay * miec będziecie; i kazdemu cho- 
ahizjicemu według uporu serca Swego, 

Eee mo. 


802 Rozd. 23. 
mówią: Nie przyidzie na was nic 
zlego. *ler.6,14.r.B8,11.F2.13,10. 
r Zach. 10, 2. e 

13. Bo * któż stanął w radzie PAn- 
skiey , a widział i słyszał słowo iego ? 
kto pilnował słowa iego, i słuchał go? 

* Rzym, 11, 34. 

19. Oto, wicher * PAński z zapal- 
czywością wynidzie, a wicher trwały 
nad głową esz zostanie ; 

* Ier. 30, 23, 

20. Nie odwróci się * gniew PAń- 
ski, aż nczyni i wykona myśli serca 
swego; w ostateczne dni to dosko- 
nale zrozumiecie. *Ier.30,24, 

21. Nie posyłałem tych * Praroków, 
a wszakże bieżeli; nie mówiłem do 
nich, a wszakże oni prorokowali. 
*ler.14,14. r.27,15, r.29,9. Ezech.13,9. 

22. Be gdyby byli stali w radzie 
moiży, dyby byli * ogłaszali słowa 
moie ludowi memm, a byliby ie 
edwracali od drogi ich złey, i od 
złości spraw ich. 

* í Piotr. 4, 11. 

23, Izalim IA tylko Bogiem z bliska? 
mówi PAN, a nie iestem Bogiem, i z 
daleka ? 

24. [zali się kto skryie * w skrytości, 
abym go IA nie widział? mówi PAn. 
Tzali LA nieba i ziemi nie napełniam? 
anówi PAN.  *Job.34,21. Ps.139,7.9. 

_ Amos.9,2.3. Syr.23,28, 

25. Słyszęć IA, co mówią Prorocy 
którzy prorokuią kłamstwo w imie- 
nin moićim, mówiąc: Sniło mi się, 
snilo mi się! 

26. Dlugoż tego będzie? Izali w ser- 
cu tych Proroków, którzy proroku- 
ią, niemasz kłamstwa? owszem są 
Prorokami zdrady serca swego; 

27, Którzy myslą iakoby z pamięci 
wywieść ludowi moiemu * imię moie 
sny swymi, które powiadaią każd 
bliźnienu swemu, iako zapomnieli 
oycowie ich na imię moie dla Baala. 

| * Sędz.3,7. r.8,33, 

28. Prorok, który ma sen, niech po- 
wiada sen ; ale który ma słowo moie, 
niech mówi słowo moie, * w pra- 
wdzie, Cóż plewie do pszenicy? mó- 
wi PAN. %41 Piotr.4,11, 

29. lzali słowo moie nie iest iako 
ogień? mówi PAN, i iako młot kru- 
szący skałę ? 


IEREMIAS, 


Rozd. 23. 


30. Przetoż oto, IA powstawam prz*- 

ciwko tym Prorokom, mówi PAN, 

KODA kradną * słowa moie, kazdy 

przed bliżnim swoim. *5Mo 18,20, 
Ter. 14, 15. 

31. Oto, IA powstawam przeciwko 
tym Prorakom, mówi PAN, którzy 
używaią ięzyka swego, aby cówili: 
Mówi PAN. R 

32. Oto, IA powstawam, mówi 
PAN, przeciwko tym, którzy prero- 
kuią sny kłamliwe, a opowiadaiąc ie 
zwodzą lud móy kłamstwy sweni i 
plotkami swerai, chociam 1A ich nie 
posłał, anim im rozkazał ; zkąd zgoła 
nic nie pomagaią ludowi temu, mówi 
PAN. 


V. 33. Przetoż gdyby się ciebie pytał 
lud ten, albo krok; Sii E rAr 
mówiąc: Cóż iest za brzemię PAń- 
skie? Tedy rzeczesz do nich: Które 
brzemię ? 'To: Opuszczę was, mówi 
PAN. 

34. Bo Proroka i Kapiana tego, i lud 
ten, któryby rzek! : Toc iest brzemię 
PAnkie, pewnie nawiedzę męża tego 
i dom iego. 

35. Ale tak mówcie każdy do bli- 
żniego swego, i kazdy do brata swe- 

c: Cóż odpowiedział PAN? albo; 

óż mówił PAN? 

36. A brzemienia PAńskiego nie 
wspominaycie więcćy; bo brzemiee= 
niem będzie kazdemu słowo iego; 

dyżeście wy wywrócili słowa Boga 
zywego, PANA zastępów, Boga na- 
szego. 

37. Tak tedy rzeczesz do Proroka: 
Cóżci odpowiedział PAN? albo: Co 
mówił PAN? 

38. Ale ponieważ mówicie: Brzemię 
PAnskie, tedy tak mówi PAn: Po- 
nieważ mówicie to słowo: Brzemię 
PAńskie, chociażem do was posyłał; 
mówiąc: Nie mówcie: Braómią 
PAńskie ; 

39. Przetoż oto, i IA was zapomnę 
do konca, i odrzucę was i to miasto; 
ktorem wam dał i oycom waszym, cd 
oblicza mego; 

40. I podam was na urąganie * wiee 
czne, i na bańbę wiecaną, ktora ni- 
gdy nie przyidzie w zapamiętanie. 

d * Jer. 20, 11. 


Rore. 


i 


Rozd, 24. 
RozpDziałŁ XXIV, 


I. Widzenieo przywyóceniu ludu z 
Babilonu 1-7. I. Poimanie Sełekia- 
sza Króla, i ostatków pozostałych w 
Terusslenie 8-10, 


TJkazał mi PAN, a oto, dwa kosze 
~ fig postawione były przed kościo- 
łem PAńskiin, gdy był w niewolą za- 
brał Nabuchodonozor, Król * Babi- 
loński, Iechoniasza, syna Toakima, 
Króla ludskiego, i Książęta łudskie, 


| icieśle, i kowale z leruzalerau, aza- 


— — z R ZZ 


wiodł ie do Babilonu. 
2Kron.16,10. 


2. Kosz ieden miał figi bardzo dobre, 


iako bywaią hgi doyżrzałe; a kosz 
drugi miał figi bardzo złe, których 
ieść nie mozono, przeto iż były złe. 

3. I rzekł} PAŃ do mnie: Coz wi- 
dzisz? [eremiaszu! I rzekłem: Figi. 

igi dobre są bardzo dobre, a złe są 
bardzo zle, których ieść nie mogą, 
przeto iz są złe. 

4. I stało się słowo PAńskie do mnie, 
mówiąc: 

5. Tak mówi PAN, BOG [zraelski: 
lako te figi są dobre, tak mi przyie- 
mni będą w niewolą zaprowadzeni z 
ludy, tórem wysłał z mieyscA Lego 
do ziemi Chaldeyskiey ku lubremn. 

6. I obrócę oko moie na nie ku do- 

remu, i przywiadę ie do tey zieni, 
gdzie ie * pobuduię, a nie skaze, i 
Wszczepię ie, a nie wykorzenię, 

* Ter. 42, LO, 

7, Albowiem dam im serce, aby mię 
* poznali, zem IA PAN; i będą mi 
ludem moim, a IA bede ** Bogiem 
ich, gdy się nawrócą do mnie całóm 
sercem swoiem. *5Moy.20,6. 

©r,30,39, Er.11,19. r.36,26. r.31,33. 
iie r.412,38, 
sr gi * złe, których nie 
radal, przeto ze są zie, tak zarzucę 
"a oae mówi PAn) Sedekiasza, 

jo: ag niskiego, i Książęta iego, i 
ostatki z *emizalemu, które pozostały 
W tey ziemi, i te, którzy mieszkaią w 
ziemi E ipskiey, *Ter.29,17, 
„9. Podam ie, mówię, na utrapienie 
1% na ucisk po wszystkich królestwach 
ziemi, na ** pohańbienie i na przy- 
Powieśc, na przysłowie i na przekJę- 


leremiac:. 
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ctwo po wszystkich mieyscach, do 
których iezapędzę; , *5Moy.28,37. 
fer.15,4. r.29,18, **5Moy.28,37. 
10. I będę posyłał na nie miecz, głód 
M mór, aż do końca wytrąceni będą z 
ziemi, którąm był dał im, i oycormm 


ich. 
RozpDriałtŁ XXV. 
I. Narzekanie nad uporem Zydów 


1-7. H. Ogłoszenie nad nimi kaźni 
8-11. III. Przegrożka Babilończykom 
19-14. IV. Teruzalemczykam 15-189. 


V.Egipczanom i innym narodom 19-38, 


32 Król.24,14. Głowo, które się stało do leremiasza 


rzeciwko. wszystkiemu ludowi 
ofi roku czwartego Ionkima, 
syna lozyaszowego, Króla ludskiego, 
który iest rok pierwszy Nabuchodoa 
donozora, Króla Babilońskiego ;) 

2, Które mówił leremiasz Prorok do 
wszystkiego ludu ludskiego, i do 
wszystkich obywatelów Peones 
skich, mówiąc: 

3, Od trzynastego roku Prani sy- 
na Amonowegu, Króla Iudskiego, aż 
do dnia tego, mz to przez dwadzieścia 
ı trzy lata bywało słowo PAńskie do 
mnie, którem do was mawiał, rano 
wsiawniąci opowiadaiąc; aleście nie 
słachali. 

4. Posyłał tóćz PAŃ * do was wszy» 
stkie sługi swoie , Proroki, a rano 
wstawaiąc, i posyłaiąc, (którycheście 
nie usłuchali, anisci nakłomli ucha 
swego, abyście słyszeli;)  *ler.7,25, 

r.-9,19. r.44,4. 

5. Którzy mówili: Nawróccie się * 
teraz każdy od zley drogi swoićy, 4 
ed złości spraw wasz; ch ; a tak bę: 
dziecie mieszkali w tey ziemi, któr 
walu dał PAN, i oycom waszym o 
wieku aż na wieki. *>Król.17,13 

Ier.t8,11. r.35,15. Tonasz.3,8, 

6. A me chodźcie za bogi * cudzymi, 

abyście im służyli, i kłaniali się im, 
lani mię gniewaycie sprawą rąk wa- 
(szych, a JA wam żle nie uczynię. 

* Ier. 44, 8. 

7. Aleście mię nie nstuchali, mówi 
PAN, abyście mię pobudzali do gnie- 
wu sprawą rąk swoich na swe złe. 

(IL 8, Przetoż tak mówi PAN a 
ów: Dila tego, iznicie nia usiuchali 
sig nai 4. Oto 


804 Rótd. 25. 

9, Oto; IA poslę i pobiarę wszystkie 
narody północne, mówi PAN, i do 
Nabuchodonozora * Króla Babilon- 
skiego, sługi mego, i przywiodę ie 
na tę ziemię, i na obywatele iey, ina 
16 wszystkie narody okoliczne, które 
do szczętu, wygładzę, i położę ie na 
podziw, ina poświstanie, i na spusto- 
szenie wieczne: *ler.27,6. r/43;10. 
«40. I sprawię to, aby im zginął ÓW 
* wesela, i głos radości, głos oblu- 
biwyrca, 1 głós oblubienicy, głos żarn, 
i światłość pochodni. * *[zai.24,7, 


pustynie wieczne, 
TS Ezd 1,12 lex.29,10. Dan.9,>. 
„13. A przywiodę na tę ziemię wszy- 
sikie słowa moie, którćm mówił o 
niey, mianowicie'to wszystko, co na- 
pisano w tych księgach, cokolwiek 
prorokował leremiasz o wszystkich 
narodach. - ; poeg., 
„414. Gdyż w niewolą podbici będą * 
od narodów, takze iako i ani mo- 
żnych, i od Królów wielkich, tedy 
im oddam według spraw ich i według 
uczynków rąk ich. +fer.27,7. 
IV. 15. Bo tak rzekł PAN, Bóg Izrael- 
ski, do mnie: Weżźmi kubek * wina 
tey popędliwości z ręki moióy, a 
mapawaąy nim wszystkie narody, do 
kićrych IA ciebie poślę ; 

* Obiaw. 16, 19. 

16. Aby pilt i poraczali się, owszem 
aby szaleli od ostrza miecza, który LA 
poślę między nie. 

17. Wziąłem tedy kubek z ręki 
PAńskiey, i napoiłem wszystkie one 
narody, do których mię PAn posłał, 

18. leruzalem, i miasta ziemi Jud- 


skiey i Króle iey, i Książęta iey, 


abym ie podał na spustoszenie, na 
zdumienie, na poświsianie, i na 
rzeklęctwo, iako sie to dziś okazie; 
7.19. Faraona też Króla * Egipskie- 


ITEREMIAS. 
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go, i sługi iego, i Książęta iego, i 
wszystek lud iego ; *[er.16,2. 
20. Ito wszystko pospólstwo, także 
wszystkie Króle ziemi Uz, i wszy- 
stkie Króle ziemi Filistyńskiey , “i 
Aszkalon, i Gaze, i Akkaron; i 
ostatek Azotu ; 

21. Edomczyki, *i Moabczyki, **i 
syny Ammonowe ; *** ler.49,7. 

** Ter. 48, 1. *** Ier. 49, 1. 


22, I wszystkie Króle * Tyrskie, i l 


wszystkie Króle Sydońskie, í Króle 
téy krainy , która iest przy morzu; 
* ler. 47, t. 

23. Dedana * i Tems, i Baze, i 
wszystkie, którzy mieszkają w ostā- 
tnich kątach ; dler.46,23. | 

24. I wszystkie Króle Arabskie,“ i 
wszystkie Króle * tego pospólstwa, 
które mieszka na puszczy ; *ler.49,31. 

25. Takze wszystkie Króle Żymry 
i wszystkie Króle * Elam, i wszy- 
stkie Króle Medskie; *ler.49,34. 
26. Owszem wszystkie Króle półno- 
cne, bliskie, i dalekie, iednego jako 
drugiego; wszystkie też królestwa 
ziemi, którekolwiek są na oblicza 
ziemi; a Król Sesak będzie pił po 
nich. 

27. I rzecz do nich: Tak mówi 
PAN zastępów, Bóg lzraelski: Piy- 
cie, a popiycie sig, owszem zwra* 
caycie, i padaycie tak ,, abyście nie 
powstali dla miecza, który IA poślę 
między was. ; 

28. A ieźliby nie chcieli wziąć kie 
bka z ręki twoićy, aby pili, tedy 
rzeczesz do nich; Tak mówi PAn 
zastępów : Koniecznie * pić musicie: 

Ter. 49, 12. 

29. Bo ponieważ na to miasto, które 

nazwane iest od imienia mego, IA 


I zAczynmn przywodzić * złe rzeczy, 0 


wybyście bez karania bydź mieli? 
Nie będziecie bez karania; bom I|, 
miecza przyzwał na wszystkie oby: 
watele tey ziemi, mówi PAN zastę” 
pów. **tPiotr.4,17: 
30. Przetoż ty prornkny przeciwko 
nim te wszystkie słowa, a mów dO 
nich; PAN z wysoka zaryczy, a £ 
mieszkania * świętobliwości swoićy, 
wyda głos swóy, rycząc zaryczy | 
mieszkania swego; krzyk pobudza” 
iących się, iako ułoczących prasę: 
rot 
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leremiaze 
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i rozlegać się będzie przeciwko wszy- 


stkim obywatelom tey ziemi. 

* [oel. 3, 16. Amos. L, 2. 

Bt. I przeydzie huk aż do kończyn 
ziemi; bo się PAN rozpiera z tymi 
narody, w sąd sam wchodzi ze wszel- 
kićm ciałem, niezbożne poda pod 
PAn. , 

32. Tak mówi PAN zastępów : Oto 
adręczenie póydzie z narodu do na- 
rodu , a wicher wielki powstanie. od 
kończyn ziemi ; 

33. { będą pobici od PAna czasu 
Onego od końca ziemi aż do końca 
ziemi; nie będą ich płakać, ani * 
zbierac, ani chować ; będą iako gnóy 
na polu. *Ier.16,4 
34. Narzekaycie pasterze * i wołay- 
cie, a walaycie się w popiele, wy 
Nayzacnieysi tey trzody! bo się wy- 
pełniły tlni wasze, zabicia i rozpro- 
f Szenia waszego , i upadniecie iako na- 
czynie drogie. *Jer.4,8. r.6,26. 
35. I zginie ucieczka * pasterzom, 
a uście nuyzacnieyszym tey trzody. 

* Fs. 142,5. 

36. Głos wołania pasterzów , i na- 
rzekanie nayzacnieyszych tey trzody 
słychać będzie; bo PAN spustoszy pa- 
stwiska ich. 

37. I zagubione będą spokoyne pa- 
stwiska dla zapałczywości gniewu 
PAńskie O; 

38. Ktory opuści iako lew iaskinią 
swoię; bo ziemia ich przyidzie na 
spustoszenie dla zapalczywosci pu- 
Stoszyciela , i dla popędliwości gnie- 
Wu iego. 


Rozpziat XXVI 
I. Frzegrożka miastom Iudskiém 1-6. 
n Przykrości od Kapłanów, i innycli 
,roraków uczynione 7-15. MI. i ja- 
50 się oń zastawiają Książęta, i starsi 
z ludu 16-24. 
Na Początku królowania loakima,sy- 
na lozyąsza, Króla ludskiego, 
stało się to slowo od PAna , mówiąc: 
2. Tak mówiPAn ; Stań w sieni do. 
mu PAńskiego, a-mów do wszystkich 
miast ludskich, 
łaniać się w domu PAńskim , wszy- 
stkie slowa , któreć rozkazuje mówić 
o nich; nie uymuy * i słowa, 
* $Moy. 4,2, 1. 12,32. Przyp. 30, 6. 


3. Owa snadź usłachaią, a nawró- 


do przychodzącyci|swoich i 
|cie 


cą się kazdy od złćy drogi swey, 
abym -pozałował, złego, ktorem im 
umyślił uczynić dla złości spraw ich. 

4. I rzecz do nich : ¿Tak mówi PAn: 
leżli mię nie usłuchacie, żebyście 
chodzili w zakonie moim, którym 
wam przedłożył, 

5. Słuchaiąc słów słag* moich Pro- 

roków , które lA posyłam do was, 
iakoście, gdym ie rane wstawsiąc 
posylał , nie usluchali : *ler,25,4. 
6. "Tedy uczynię temu domowi iako 
Sylo , a to miasto dam na przeklę: 
ctwo wszystkim narodom ziemi. 
* (Sam. 4, 12. ler. 7, 12.14. Ps. 78, 60. 
H. 7. A Kapłani i Prorocy i wszy- 
stek lud słyszeli Jeremiasza mówią- 
cegote słowa w domu PAńskim. ` 

6. A skoro przestał leremiasz mó- 
wić wszystkiego , co mu był rozka- 
zał PAn mówić wszystkiemu ludo- 
wi, poimali go oni Kapłani i Pro- 
rócy, i wszystek on lud, mówiąc: 
Śmiercią umrzesz. l 
9. Czemuś prorokował w imię PAn- 
skie, mówiąc: Stanie się temu do- 
mowi iako Sylo , a to miasto tak spu- 
stoszeie, że w nim nie będzie oby- 
watela? I zgromadrał się wszystek 
lud przeciwko Ieremiaszowi do domu 
PAnskiego. 

10. Tedy usłyszawszy te rzeczy Ksią- 
żęta ludskie, przyszły z domu kro- 
lewskiego do domu PAńskiego, i 
usiedli w weyściunowćy bramy PAne 
skićy. 

li. I rzekli Kapłani i Prarocy do 
onych Książąt , i do wszystkiego lu- 
du, mówiąc: Ten mąż godzien iest 
śmierci; bo prorokował przeciwke 
miastu tenin, iakoście to, słyszeli w 
uszy swoie. 


12. Tedy rzekł leremiasz do wszy- 
sikich Książąt, i do wszystkiego ludu, 
mówiąc: PAn mię poslal, abym 
prorokował o tym domui o tem mie- 
scie wszystko to , coście słyszeli. 

13. Przetoz teraz poprawcie drog * 

pay, swych, a usłuchay= 
głosu FAna, Boga swego, a por 
żałuje PAn tego ziego,- które wyrzekł 
przeciwko wam. *]er.7,3+ 


14. A ia otom iest w ręku waszych; 
czyń- 
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czyńcie zemną, co dobrego i spra-|Satanowego , była przy leremiaszu, 


wiedliwego iest w oczach waszych. 

15. A wszakże zapewne wiedzcie, 

ieżliż mię zabiiecie, że krew nie- 
igi zwalicie na się i na to miasto, 
i na obywatele iego ; bo mię zapraw- 
dę PAn do was poslai , abym mówil 
te wszystkie słowa w uszy wasze. 
111, 16. I rzekiy Książęta i wszystek 
lud do Kapłanów ; i do onych Pro- 
roków ; Niema bydź żadnym sposo- 
bem ten mąż osądzony na śmierc, po 
nieważ w imieniu PAna , Boga nasze- 
go; mówił donas. 

17. Tedy powstali niektórzy z star- 
szych oney ziemi , i uczynili rzecz d! 
wszystkiego zgromadzenia ludu, mó- 
wiąc: 

18. Micheasz * Morastytczyk pro- 
rokował za dni Ezechyasza, Króla 
ludskiego, i rzekł do wszystkiego 
ludu ludskiego, mówiąc: Tak mó- 
wi PAN zasiępów : Syon iako pole 
Poorany będzie, a Ieruzalem iake 
gromady rumu będzie, a góra domu 
tego iako wysokie ep eMich.i,t 

T. 3, 12, 

19. Izali go zaraz dla tego zabili Ez. 
chyasz , Król ludski , i wszystek Iu- 
da? izali się nie ulękł PAna, a nit 
modlił się PANU? I żałował PAn 
onego złego, które był wyrzekł prze- 
ciwko nim, przetoż my złą rzecz czy- 
A |; duszom naszym. 

20. Także też był mąż prorokuiący 
w imienia PAńskićm , Uryasz, syn 
Semeiaszów , z Karyntysrym , który 
prorokawał o tym mieście i o tey zie- 
mi według wszystkich słów Ieremia- 
szowych. 

21. A gdy usłyszał Król Ioakim, i 
wszystko rycerstwo iego, i wszystkie 
Książęta sława iego, zaraz go chcial 
Król zabić, co usłyszawszy Uryasz 
uląkł się, a uciekszy przyszedł do 

iptu, 

Sal Ale Król loakim posłał niektóre 
do Egiptu, Elnatana, syna Acliboro- 
wego, 1 inne z nim do Egiptu; 

23 Którzy wywiodszy Uryasza 2 
Egiptu przywiedli go do Króla Ioaki- 
ma; izabił go mieczem, i wrzucili 
trupa iego do grobów ludu pospoli- 
tego. PU 

24, Wszakże ręka Achykama, syna 


aby nie był wydan w ręce ludu, i nie 
był zabity, 


RornziaŁ XXVII. 

I. Okazanie, których narodów miał 
bydz Panem Nabuchodonozor 1-3. IL 
Napomnienie ludu 4-14, III. i Sede- 
kiasza, aby się temu nie przeciwili 
12. 13. IV. a fałozy wych Procoków 
nie słuchali 14-44. 


Na początku królowania Ioakima 

syna loezyasza , Króla ludskiego, 
stało się słowo do leremiasza od PA- 
NA, mówiąc: 
2. Tak mówi PAN do mnie: Uczyń 
sobie okowy i iarzma, a włoż ie na 
szyię swoię ; 
3. Potym ie posli do Króla Edom- 
skiego, i do Króla Moabskiego, i do 
Króla synów Ammonowych, i do 
Króla 'Tyrskiego, i do Króla Sydoń- 
skiego przez rękę postów, którz 
przyidą do leruzalemu do Sedekiasza, 
Króla ludskiego; 
II. 4. A rozkazim, aby panam swym 


| 
| 


owiedzieli: Tak mówi Pan zastęs | 


pów, BOG Izraelski , tak powiecie 
panom waszym : 

5, IAM uczynił * ziemię, także czło- 
wieka, i bydlęta, którekolwiek są na 
obliczu ziemi, mocą swoią wielką i 
ramieniem swoićin wyciągnionem ; 
przeto ią dawam temu, który się poe 
doba oczom moiem. * LMoy.1,1. 

Ps. 47, 4.8,3, : 

6. A teraz dałem te wszystkie ziemie 
w rękę Nabuchodonozora, Króla Bae 
bilońskiego , sługi mego; nad toi 
zwierzęta polne dalem mu, aby mu 
słuzyły. NJ 

T DR będą mu służyli i wszyscy 
narodowie, i synowi iego, i synowi 
syna iego, dokądby nie prryszedi czaś 
ziemi iego i iego samego, gdy go też 
zaś sobie w niewolą podbiią narodoe 
vie zacni, i Królowie wielcy. 

8. A ten naród i to królestwo, któe 
reby mu nie służyło, to iest Nabucho= 
donozorowi, Królowi Babilońskiemuy 
i torby nie poddał szyi swoićy pod 
iarzmo Króla Babilońskiego , mie- 
czem, i głodem i morem nawiedzę 
ten naród, mówi PAN, dokądbym 
ich do końca nie wytracił ręką iega 

9. Frae- 


Mozd. 27. 


9. Przetoż wy nie siuchaycie Proro- 
ków swoich, iwieszczków swoich, ani 
anów swoich, ani wróżków swoich, i 
czarowników swoich, którzy wam 
powiadaią, mówiąc: Nie będziecie 
służyli Królowi Babilońskiemau; 

10. Bo wam oni kłamstwo proroku- 
ią, abym was oddalił od ziemi wa- 
szey, a wygnał was, abyście paginęli. 
11. A naród, który poddał szyię swą 

d iarzmo Króla Babilońskiego , a 
tóryby mu służył, ten zaiste zosta- 
wię w ziemi iego, (mówi PAN,) aby 
ią sprawował, i mieszkał w nićy, 
Hi 12. A do Sedekiasza, Króla lud- 
skiego, rzekłem wedlug tych wszy- 
stkich słów, mówiąc: Poddaycie szyie 
wasze pod iarzmo Króla Babilońskie- 
, a służcie mu i ludowi iego, a zyć 
r cia 

13. Przeczże macie zginąć, ty i lud 
twóy, od miecza, od głodu i od po- 
wietrza, iako mówił PAŃ o narodzie, 
któryby nie służył Królowi Babiloń- 
skiemu ? 
1V., 14. Nie słachaycież tedy słów tych 
Proroków , którzy mówiąc do was 

IA Nie będziecie służyli Kró- 
owi Babilońskiemu ; albowiem wam 
oni kłainstywo * prorokuią, *ler.14,14, 

r.23,46.21. r.29,8. 

t5. Nie posłałein ich zaiste, mówi 
PAN ; wszakże oni prorokuią w imię 
moie kłamliwie, abyin was zapędził, 
p byścię zginęli, wy i ci Prorocy, 

tórzy wam prorokuią. 

16. Do Kapłanów też, i do tego 
wszystkiego udu rzekłem, mówiąc: 
Tak mówi PAN: Nie słachaycie stów 

roroków swoich, którzy wam pro- 
rokuią, mówiąc: Oto, naczynia doniu 
skiego teraz w rychle przywró- 


` tone będą z Babilonu; ba wam oni 


łamstwo prorokuią. 
Idz; Nie słuclinycież ich; służcie Kró- 
owi Babilonskiemu, a zyć będziecie; 
dynią a to miasta miało bydź pu- 
„18, A ieźliż oni są Prorokani, i ieźli 
iest słowo PAńskie w nich, proszę, 
niech zabieżą PANU zastępów, aby 
te naczynia, Ktore pozostały w domu 
PAnskim, i w domu Króla fudskiego, 
l w Ieruzslemie, nie dostaly się da 

abilony. 2 


Ieremias: 


Rozd. 27, 28. 807 


19. Bo tak mówi PAN zastępów o 
tych * sługach, io tem ** morzu, io 
tych *** podstawkach, i o ostatku na- 
czynia, które pozostało w tem mie- 
ście. *1Król.7,15,,**r./,23. **tr.7,27, 

20. Którego nie zabrał Nabuchodo- 
nozor, Król Babiloński, gdy w nie- 
wolą prowadził lechoniasza, syna loa- 
kimowego, Króla ludskiego, z leru- 
zalemu * do Babilonu, i wszystkie 
przednieysze z ludy i z leruzalemu; 

* Król. -4,12-14. 

21. Tak zaiste mówi PAN zastępów, 
Bóg Izraelski, o tych naczyniach, któ- 
re pozostaly w domu PAńskim, i w 
domu Króla ludskiego, i w Jeruzale- 
mie ; 

22, Do Babilonu zawiezione * będą, 
a będą tam aż do dnia, którego ie na- 
wiedzę, mówi PAN, i kazę ie przy- 
wieść i przywrócić na to mieysce, 
*2Kr0l.25,13, 2 Kron.1€,18. 


KozDziaŁ, XXVII. 


I. Fałszywe proroctwo Hananiasza 
o wybawieniu ludu z Babilonu f-4. 
IN. łego mowie pizeciwi się lerc- 
miasz 5-14. III. i tego, co mówi, 
potwirdza 12-14. IV. śmierć Hana- 
uiaszowa 15-17. 


stało się roku onego, na pozai 

królowania Sedekiasza, Króla lud- 
skiego, roku czwartego, miesiąca pią: 
tego: Hananiasz, syn Assurów, Pro- 
Ne który był z Gabaonu, rzekł do 
mnie w domu PAńskim przed Kapła- 
ny i przed wszystkim ludem, mó- 
wiąc: 

2. fak mówi PAN zastępów, Bóg 
Izraelski : Połamełem iarzmo Króla 
Babilońskiego; 

3. Po dwu leciech przywrócę zasię 
na ta inieysce wszystkie * naczynia 
domu PAńskiego, które pobrał Na- 
bnchodonozor, Król Babiloński, z te- 
ga mieysca, a zawiozł ie do Babilonu. 

*ler.27,16, 

4. Takze lechoniasza, syna loakie 
mowego, Króla ludskiego , i wszy- 
stkie, którzy są w niewolą zaprowa- 
dzeni z ludy, którzy się dostali do Ba- 
bilonu, LA zasię przywiodę na ta 
mieysce , Az: PAN; ko skruszę 
. F , - u - O. 
iarzino Króla Ba ilosisicajj 5. Tedy 


608 Rozń. 28. 


do Hananiasza Proroka przed oczyma 
RKaplanów, i przod oczyma wszy- 
siki go ludu, którzy stali w domu 
PAńskim ; 

6. Rzeki m 'wię, leremirsz Prorok: 
Amen, niech tak uczyni PAn ; niech 
ulwirdzi PAn słowa twoie, któreś 

rorokował o przywróceniu z Babi- 
logi na to mieysce naczynia domu 
FAńskiego, i wszysikich, którzy są 
zaprawa igeni w niewolą. 

7. Wszakże posłuchay teraz słowa 
tego, które ja mówię w uszy twoie, i 
w uszy tego wszystkiego ludu. 

8. Proracy, ktarzy Byli przedemną 
i przed tob} z dawna, ci prorokowali 
przeciwko ziemiom zacnym, i prze- 
ciwka krclestwom wielkićm o woy- 
nie, i ouciśnieniu, i © morze, 

9, Ten Prorck, który proroknie o 
pokeiu, ten Prorok mówię w ten czas 
poznany bywa, że go PAn prawdzi- 
wie posł ł, gdy się isci słowo iego. 

19, Tedy zdiął Hananiasz Prorok 
iarznio z szyi leremiasza Proroka, i 
planet ie. 

11. I rzekł Hananiasz przed oczyma 

wszystkiega ludn, mówiąc: Puk wó- 
wiPAn; Tak połamię iarzmo Nabu- 
chodonozora , Króla Babilońskiega, 
po dwa leciech z sevi wszystkich na- 
rodów. I poszedł Jeremiasz Prorek 
w drogę śwcię, 
JI, 1%, Ale stało się słowo PAńskie 
do leremiasra, gdy pelamał Hana- 
ninsz Prorok ono iarzmo z szyi Iere- 
miasza Proroka, mówiąc: 

13. Idź, a rzecz do Hananiasza, mó- 
wiąc: Tak mówi PAo: Połamales 
iarzma drewniane; Przetoż uczyń na 
to mirysce iarzmo żelazne. 

14. Bo tak mówi PAN zastępów, 
Bóg Izraelski: Iarzmo żelazne wlo- 
żę na szyie tych wszystkich narodów, 
aby stużyli Nabuchodonozorowi, Kró- 
lowi Babilońskiemu , i będą mu slu- 
żyli; także i zwierzęta polae * poda- 
leni mu. *ler.17,6, 
1V. 15. Zatym rzekł leremińsz Pro- 
rok do Hananiasza Proroka: Słu- 
chay teraz Fłananiaszu! Nie pastal 
cię PAN, a tyż kazał nadaicię miec 
temu hvlowi w kłamstwie, 

46, Przetoż tak mówi PAn; Qto, la 


TEREMIAS. 
Ii 5. Tedy nekt lercnissz Prorck 


Rozd. 28, 29. 


ciebie uprzętnę r tey ziegi, tego ro- 
ku umrzesz ; boś radził , * aby odstą> 
pił lud od PAna. *5ML.13,5. łer.29,31; 

17. L nmarl Hananiasz Prorok one- 
goż roku , miesiąca siodmego. 

Rornzirat XXIX. 

1. Frorok w niewolą zaprawadzo+ 
nym ukaznie, iakoby się sprawować 
mieli w Babilonie 4-15, 1. Pom- 
sią grozi pozostałym w lIeruzalemie 
16-31: J 

tec są słowa listu, który poslał 

leremiasz Prorok z lernzalenmu da 
ostatków starszych , którzy byli w 
poimania, ido Kapłanów, i do Pro 
roków, i dowszystkiego ludu, które 
był przeniosł Nabuchodonozor z le- 
ruzalemu do Babilonu, 

2. Gdy wyszedł Iecheriasz * Króli 
Królowa, i Komornicy, Książęta 
ludskie i Jeruzaleniskie , takze cieśle 
i kowale z leruzalemu, *2Kró1.24,12. 

3. Przez Elbasa, syna Safanowego,. 
i Gieinarynsza , syna Helkiaszowego, 
(kitre był posłał Sedekiasz, Król 
ludski, da Nabuchodonozora, Króla 
Babilońskiego, do Babilonu inówiac: 

4. Tak mówi PAŃ zmiępów , Bog 
Izraelski, do wszystkich poimanych, 
którem przeniosł z leruzalemu do 
Babilonu : 

5. Buduycie domy, i osadzaycie się; 
szczepcie też sady, a iedee owoceich; 

6. Paymuycie zany, a płodźcie sy- 
ny i córki, i dawaycie synom wa- 
szym zony , a córki wasze wydaway- 
cić za męza, aby rodziły syny a córki; 
razmnazaycie się tam, i niech was nie 
ubywa. 

7. Szuksycie téz pokoiu miastu te- 
mu, do Któregom was przeniośl, a 
modlcie się za nie PAna; bo w po» 
koin iego będziecie mieli pokoy. 

8. Tak zaiste mówi PAn: zastępów: 
Bóg lzraelski : Niech was * nie zwo- 
dzą Prorocy wasi, którzy są mięa 
łzy wami , wieszczkowie wasi, a nie 
sprawuycie się sny waszym, które 
się wam śnią. Ier t4 r 2i AU 

r. 27, 9. 15, 

9. Bo wam oni ktamliwie praraknią 
w imieniu moiem ; nie posłałem ich; 
mówi PAN: 

10, Tak zaiste mówi * PAN; Iako 
się iedna wypełnią siedmdziesiąt lat 


ar 


a U = 


_ & uczynię iako złe figi, których nie ia- 
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Babilonowi, nawiedze was, a po- 
twirdzę wam slowa swego wybor- 
nego o przywróceniu was na to 
micysce, *ler.25,44.Dan.9,2. 

11. Bo IA naylepićey wiem myśli, 
które * myślę o was, mówi PAn, 
mysli o po oiu, a nie o utrapieniu, 
abym uczynił kuniec pożądany bie- 
dom waszym. *Ps.92,6, 

12. Gdy mię wzywać * będziecie, 
a póydziecie, i modlić mi się bę- 
dziecie, tedy was wysłucha; 

*lzni. 58, 9. Ps.50, 15. 

13. A szukaiąc "© mię, znaydziecie; 
gdy mię szukać będziecie ze wszy- 
stkiego serca swego, *Matt.7,7. 

4 Izai. 55,6. 

14. Dam się wam zaiste znaleść mó- 
wi PAn: a przywrócę więżnie wasze, 
izgromadzę was * ze wszystkich na- 
rodów, i ze wszystkich mieysc, 

dziemkolwiek was zagnał, anówi 

An, i przyprowadzę was na to miey- 
sce, zkądem was wyprowadził, 

* sMoy. 30, 3. 

15. Gdy rzeczecie: Wzbudzał nam 

PAN Proroki prorokuiące o zapro- 
wodzeniu do Babilonu. 
11. 16. Bo tak mówi PAN o Królu, 
który siedzi na stolicy Dawidowey, 
io wszystkim ludu, który mieszka 
w tein mieście , braci waszey, którzy 
nie wyszli z wami w tę niewołą; 

47. Tak mówi PAn zastępów : Oto, 
IA poślę na nie * miecz, głód , i mor, | 


szowym, i o Śedekiaszu , synu Maa- 
zeiaszowym , którzy wau proroknią 
w imieniu moiein kłamstwo: Oto, 
IA podam ie w r kę Nabuchodono- 
zora, Króla Babi iorakiedoć aby ie 
pobił przed oczyma waszemi. 

22, I będzie wzięte z nicl przeklina- 
nie między wszystkie poimane z lu- 
dy, którzy są w Babilonie, aby mó- 
wili: Niech cię uczyni PAN iako Se- 
dekiasza, i iako Achaba, które upiekł 
Król Babiloński na ogniu, 

23. Przeto że popełniali złość w 
Izraelu, cudzołoząc z żonami bliżnich 
swoich, a kłamliwie mówiac słowo 
w imieniu moiem, czegom im nie 
przykazm ; a IA otem wiem, i ie- 
stem tego świadkiem , mówi PAn. 

24, A do Semeiasza Nechaląmity 
rzece, mówiąc: 

25. Tak powiada PAN zasiępów, 
Bóg Izraelski, mówiąc: Przeto żeś 
ty posłał imieniem swoićin listy do 
wszystkiego ludn, który iest w le- 
ruzalemie, i do Soloniasza , syna 
Maazeiaszpwego, Kapłana, i do wszy- 
stkich Kapianów , mówiac: 

26. PAN cię dał za Kaplana miasto 
Ioiady Kapłana, abyście mieli dozór 
w domu PAńskim na kazdego męża 
w roztim zaszłego a prorckuiącego, 
abyś dał takowego do więzienia i da 
kłody. 

27, Przeczżeś tedy teraz nie zgromił 
leremiasza Analolczyka , który wam 
proroakuie ? 

2%. Bo posłał do nas do Babilona, 
mówiąc : leszczeć dlugo czekać; bus 
duycie domy, a osadzaycie się, szcze- 
cie sady , a iedzcie owoce ich. 

29. Bo Sofoniasz Kapłan czytał ten 
list przed leremiaszem Prorokiem. 

0, £ stało się stowo PAńskie do le~ 
reiniasza, wówiąc; Posli do wszy. 
stkich zabranych w niewolą, mó: 
wiąc: Tak mówi PAN o Semeiaszu 
Nechalamitczyku: Przeto że wam 
prorakował Semeiasz, chociam 


aią, przeto żesą zle. *ler.24,%, r.44,13, 

18, Albowiem prześladować ie bę- 

ę mieczem, głodem i morem, i 

am ie na potłukanie * po wszystkich 
królestwach ziemi, na przeklęctwo, 
tna zdumienie , owszem na pośwista- 
Nie, i ną urąganie między wszystkimi 
narody, tam, gdzie ie zapędzę, 

* 5 M, 28,25, Ter. 15,4. r. 24,9, 

19.Przeto iż nie stuchnią słów moich, 
mowWEM gdy posyłam * do nich 
singil swoie Proroki rano wstawaiąc 
i posylaiącz a nie ałuchaliście, mówi 


o 
IA nie posłał, a przywodzi 4 

PAN. *Ier.25,4 b sal, a przywodzi was do 
. PR lego , abyście mieli nadzie ~ 

20, Przętoz słuchaycie słowa PAR- Ada: ~ WMA 


31, Przetaż tak mówi PAn: Ota TA 
nawiedzę Semeiasza Nechalamitczyka 
ępów , Bóg|i nasienie iego; nie będzie miat ni- 
yuu Kolaia- kogo, kioby mieszkał w | agi 
udą 


skiego wy zaa poiinani, którem 
wyslal z leruzalema do Babilonu, 
21. Tak mówi PAN zasi 


izraelski, o Achabie, a 
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ludu tego, ani ogląda tego dobra, 
które IA uczynię ludowi swemu, mó- 
wi PAN ; bo radził, aby odstąpił lud 
od PANA. 

RozDzIiraŁ XXX. 

1. Prorok iako ciężkości w nie- 
woli będących, i przyczyny tego 1-7: 
1]. Tak i łaskawe Boże obietnice o 
przyszłów ich wybawieniu z tćy nie- 
woli przekłada 3-04. l 
Slowo . które się stało do leremiasza 

od PANA, mówiąc: 

2. Tak powiada PAn, Bóg Izrael- 
ski, mówiąc: Napisz sobie wszy- 
stkie słowa, którem mówił do ciebie, 
na księgach. 

3. Albowiem oto dni idą, mówi 
PAn, a przywrócę więżnie ludu swe- 

o Izraelskiego i ludskiego , mówi 
Paa, i przyprowadzę ie do ziemi, 
którąm był dał oycóm ich, i po- 
siędą ią. 

4. Atecsą słowa, które mówił PAN 
o Izraelu i o ludzie ; 

5. lak zaiste mówi PAN: Słysze- 
liśmy głos strachu i lękania,, i że nie- 
masz pokoiu. 

6. Pytaycież się teraz, a obaczcie, 
ieżli rodzi męszczyzna ; przeczże tedy 
widzę, że każdy mąż rękami swemi 
trzyma się za biodra swe iako rodzą- 
ca , i że się obróciły wszystkich obli- 
cza w bladość ? 

7. Biada! bo wielki iest * ten dzien, 
tak że mu nie było podobnego ; ale 
iakizkolwiek iest czas utrapienia Ía- 
kubowego, przecię z niego wyba- 
wiony będzie. 

x Joel. 2,11. Am.5, 18. Sof. 1, 15. 
11. 5. Stanie się bowiem dnie onego, 
mówi PAn zastępów, iż skruszę iarz- 
mo iego z szyi twoiśy, a zwiąski 
twoie potargam, i nie będą go wię- 
cóy cudzoziemcy wniewolą pagne ; 

9. Ale siużyć będą PANU, Bogu 
swemu, i Dawidowi, Królowi swe- 
mu, którego in wzbudzę. 

1), Przetoż nie buy się * ty, sługo 
móy lakubie! mówi » Ani-się 
strachay o Izraela! bo oto, IA cię 
wybawię z daleka, i nasienie twaie z 
ziemi PODA ich. I wróci się Ia- 
kul, aby odpoczywał i pokoy miał, a 
nie będzie, ktoby go ustraszył : 


IEREMIAS. 
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11. Bom IA z tob}, mówi PAN, 


abym cię wybawił. Ponieważ uczy- 
nię koniec wszystkim narodom, mię- 


dzy które cię rozproszę, wszakże to- 
bie nie uczynię końca, ale cię mier- 
nie karać będę, a cale cię bez karania 
nie zaniecham. 

12, Tak zaiste mówi PAN : Ciężkie 
bardzo będzie skruszenie twoie, na- 
der bolesna rana twoia. 

13. Nie będzie, ktoby sądził sprawę 
twoię ku uleczenin; lekarstwa ku 
uleczeniu mieć nie będziesz. 

14. Wszyscy miłośnicy twoi zapo- 
mnią cię, ani cię nawiedzą, gdy cię 
zranię raną nieprzyiacielską, i okru- 
tném karaniem dla wielkości niepra- 
wości twoiey i niezliczonych grze- 
chów twoich. 

15. Przeczże wołasz nad skruszenie 
* swem i ciężką bolescią swoią? Dla 
wielkości nieprawości twoity, i dla 
niezliczonych grzechów twoich uczy- 
niłem ci to. *[er.15,18. 

16. A wszakze wszyscy, którzy cię * 
poryraia, pozarci będą, a wszyscy, 

tórzy cię ciemiężą, wszyscy, mó- 
wię, w niewolą póydą ; a którzy cię 
plnndruią, zplundrowani będą a 
wszystkie, którzy ** cię łapią, podam 
na łup. *"Moy23,0288 lzni.41,11. 

17, Tedyć zdrowie przywrócę, i od 
ran twoich uleczę cię, mówi PAN, 
przeto że wygnaną nazwali cię ( mó- 
wiąc:) Tac iest Syon, niemasz niko- 
go, ktoby ią nawiedził. 

18, Tak mówi PAN ; Oto, IA przy» 
wrócę poimane namiotów Jakubo- 
wych, a nad przybytkami iego zmi- 
łuię się ; i będzie zaś zbudowane mia- 


sto na pagórku swoim, a pałac we- 


dług porządku swego wystawiony 
będzie. : 

19. I wynidzie ad nich dziękczynie= 
nie, i głos weselących sie; bo ie roz- 
mnożę, a nie ubędzie ich, i uwielbię 
ie, a nie będą ponizeni. 

20, 1 będą synowie iego, iako i przed 
tym, R zgromadzenie iego przedemną 
utwirdzone będzie; ale nawiedzę 
wszystkie, którzy ie trapią. 

21. I powstanie z niego nayzacniey- 
szy iego, a panuiący nad nim z po» 
śrzodku jego wynidzie, któremu się 


*12.41,13, r.435. r.44,2, ler,46:28, |rozkaże przyblizyć, aby przystąpił 


prze 
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Bo ZZ 
przed mię ; bo któż iest ten, coby rę- i chromego, brzemienną i rodzącą ; 
czył za się, że przystąpi przed mię? tu się gromadą wielką nawrócą. 
mówi PAN. *5Mov.30.4. 
22. I będziecie ludem * moim, a IA| 9. Przywiodę ie zasię z płaczem i z 
będę Bogiem waszym. *ler.24,7. | modlitwami idące, a powiodę ie po- 
r.31,33. r.32,38. dle potoków wód drogą prostą, na 
23. Oto, wicher * PAński z popę-| któreyby się nie potknęh; bom się 
dliwością wynidzie, wicher trwaiący | stał Izraelowi oycem, a Efraim iest * 
nad głową niepobozników zostanie. pierworodnym monn.  *2Moy.4,22. 
* Jer.23,19. 10. Słucliaycie słowa PAńskiego, o 
24. Nie odwróci się * zapalczywość |narodowie! a opowiadaycie ie na 
gniewu PAńskiego, póki nie uczyni wyspach dalekich , 1 mówcie: Ten, 
s który rozproszył Izraela, zgromadzi 


tego, a póki nie wykona umysłu ser- 
ca swego; w ostatnie dni zrozumiecie | go, A strzedz o będzie, iako pasterz 
trzody swoiey. 


to. * Ier.23,20. 
; 11. Bo wykupił PAN Iakuba ; prze- 
to wybawi go zręki tego, który iest 
mocnieyszy naden. 

12. 1 przyidą a śpiewać będą na wy- 
sokości Syonn, i zbieżą się do dobro- 
tliwości PAńskiey ze zbozem i z wi- 
nem, i z oliwą i z iagniętami, i z cie- 
lętaini, a dusza ich podobna będzie 
ogrodowi wilgotnemu, a nie będzie 
się więcey smęciła, 

13. Tedy się weselić będzie panna z 
pląsaniem, takze milodzieńcy i starcy 
społem; ałbowiem kwilenie ich obró- 
cę w radosc, a pocieszę ie, i rozwese- 
lę ie ię smutku ich; 

14. POLE R a a tłusto= 
ścią, & lud móv dobrocią moią nasyci 
TA mówi PAŃ, das oe 

15. Tak mówi PAN : Głos w Rama 
* słyszany irsl, narzekanie i płacz 
bardzo gorzki; Rachel płacząca sy- 
nów swoich nie dała się pocieszyć po 
synach swoich, przeto ze ich niemasz. 

$ Maat.2,18, 

16. Tak mówi PAN: Zawściągni 
glos twóy od płaczu, a oczy swe od 
i eśc , |łrz; bo będziesz miała zapłatę za pra- 
KD Bo nastanie dzien, ktorego stro- | cę swoię, mówi PAn, że się nawrócą 
zowie wołać będą na górze Etranno- | z ziemi nieprzyiacielskiey. 
POłysteńcie, a wsiąpmy * na Syon| 17. lest mówię nadzieia, że się po- 

7 ANA, Boga mod *Izai.2,3.| tym nawrócą, mówi PAn, synowie 

«Tal Zaiste mówi PAN ; Spieway-; twoi do krainy swoićy. 
ge woowi.o rzeczach wesolych, a| 18. Wprtńrdzie slyszę Efraima , że 
s p. sae iawnie przed tymi na-| sobie stysknie, mówiąc: Pokarałeś 
o y: wytawaycie głos, chwałę od-| mię, abym był pokarany iako cielec 

awa Gać: mowcie: PAnie wybaw | nieokrocony. Nawróć mię, * abym 
ostatek ludu twego Izraelskiego. był nawrócony; tyś "PANIE! 

8.0 1A przyw r sami 3 y , R RE pay A 

je to, P y iodę ie z ztemii bóg moy. * Pieśń. 1,4. Tren 524 
Poinocney, A zbiorę ie ze wszystkich | Syr.17,21, lan.15,6. Rzym.24. r.9,16. 
atrón ziemi ; z nimi pospołu ślepego | 29. Bo po nawróceniu moićm poku- 

lować 


Rozprziuk XXXI, 


I. Obietnica o wybawieniu ludy z 
Babilonu 1-30. Il. O nowćm przy- 
mierzu 31-37. III. O wysławieniu 
własnego i duchownego leruzalemu 
38 - 40: 


Crasu onego, mówi PAN, będę Bo- 
giem wszystkim rodzaiom Izrael 
skim, a oni będą ludem moim. 

2, Tak mówi PAN: Znalazł łaskę 
na puszczy lud, który uszedł miecza, 
gdym chodził przed nim, abym od- 
poczynienie uczynił Izraelowi. 

3. Rzeczeszli: Zdawna mi się PAŃ 
ukazował, i owszem miłością wieczną 
umiłowałem cię, dla tegoz ustawi- 
cznie miłosierdzie pokaznię ; 

4, Ieszcze cié zbuduię, a zbudowana 

ędziesz, panno Izraelska! ieszcze się 
wezelić będziesz przy bębnach swo- 
I a wychodzić z hulem pląsaią- 
cych: 

. leszcze będziesz sadziła winnice 
na górach Samaryyskich ; a szczepią- 
cy szczepić będą i jeść będą. 
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znam, uderzę się w biodrę ; wstydzę 
się, owszem i zapałam się, ze odno- 
szę bańbę dzieciństwa swego. 

20. Izal synem moim miłym nie iest 
Efrarm ? lzali nie iest dziecięciem ro- 
skosznóm? Bo od onego czasu, iakom 
mówił przeciwko niemu, przecię nań 
ustawicznie wspominam ; dla tego po- 
ruszaią się wnętrzności moie nad nim, 
zaiste zliluię się nad nim, mówi PAN, 

21. Wystaw sobie pamiątki; nakładź 
sobie gromad kamieni; pamiętay na 
ten gościniec, i na drogę, któraś cho- 
dziła; nawróc się, panno Izraelska ! 
nawróc się do tych miast swoich. 

22, Dokądże się tułać będziesz cór- 
ko odporna? Bo uczyni PAn rzecz 
nową na ziemi: Niewiasta ogarnie 
męzA. $ 4 

23. Tak mówi PAn zastępów, Bóg 
Izraelski.: Jeszcze mówić będą słowo 
to w ziemi ludskiey, i w miastach ićy, 
gdy przywiodę więżnie ich; Niech 
cię błogosławi PAN, o mieszkanie 
sprawiedliwości! o góro świętobli- 
wości ! 

24. Albowiem osadzać się będą w 
ziemi ludskićy we wszystkich mia- 
stach iego społem oracze, ici, którzy 
chodzą za stadem. 

25. Napoię zaiste duszę spracowaną, 
a wszelką duszę smętną nasycę. 

26. W tymem (aa, i poyrzgłem, 

en móy byl mi wdzięczny. 
taż. Ara sr idą, mówi PAn, w któ- 
cych posicię dom Izraelski i dom lud- 
ski nasieniem człlowieczem i nasie- 
niem bydlęcem ; f 

28. A iakom się stara}, abym ie wy- 
korzenił, i burzy}, i karit, i gubił 
i trapił tak się starać będę; abym ie 

obudował i rozsadził , mówi PAn. 

29, Za onych dni * nie będą więcćy 
mówić; Oycowie iedli grona cier- 
pkie, a synów zęby zcierpnęjy ; 

* Ezech. 18, 2. 3. 

30. Owszem raczey rzeką: każdy 
dla nieprawości swoiey umrze ; Każ- 
dego człowieka , któryby iadł grona 
cierpkie , z cierpną zęby iego. 

11.. 31. Oto, dni idą *, mówi PAn, 

których uczynię z domem [zraelskim 

i z domem Judskim przymierze nowe, 
* Żyd. 8,8, 


JEREMIAG. 
tować będę : » gdy samego siebie po-| 32. Nie takie przymierze, iakiem 
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uczynił z oycy ich w on dzień, któ- 
regom ie ulął za rękę ich, abym ie 
wywiodł 2 ziemi Egipskicy; albo- 
wiem onI przymierze moie wzruszy li, 
chociam IA był maiżonkiem ich, mo« 
wiPAn. ` 


33. Ale 'to iest przymierze, które 
postanowię z domem łaraelskiim po 
tych drób „mówi PAa: Dan za- 
kon * móy do wnętrzności fch, a na 


sercu ich napiszę go, i będę Bogiem 


ich, a oni będą ludem moun. 

* Zyd. 10,16. **ler. 24,7. r. 30, 22. 
34. I nie będzie więcćy uczył żaden 
bliźniego swego , i Erin brata swe- 
go mówiąc: Poznaycie PANA; bo 
imię oni wszyscy * poznsią od nay- 


mnieyszego z nich aż do naywięk- 


szego z nich, mówi PAn; bo miło- 
ściw będę ** nieprawościom ich, a 
grzechów ich nie wspomnę więcćy. 

* Izai. 54, 13. lan. 6,45, Zyd. 8, 11. 
*x ler. 33,8, Mich. 7, 18. Dzie, ty, 43, 


35. Tak mówi PAn, który dawa 
słońce na światłość * we dnie, po- 
stanowienie miesiąca i gwiazd na 
światłość w nocy; który * rodziela 
morze, a huczą nawałności iego; 
PAn zastępów imię iego. 

* 1 Moy. 1, 14.18." lz, 51, t5, 


36. Irżli odstąpią te ustawy od obli- 
CZA mego, mówi PAn, ted} ç i nasie- 
dE too przestanie bydź naro- 

em przed oblicze moieni pa wszy- 
stkie dni. R y 

37. Tak mówi PAn: Jeżli mogą 

bydź rozmierzone niebiosa z góry, a 
doścignione grurty ziemi na dole, te- 
dyć i TA cale odrzucę nasienie lzrael- 
skie dla tego wszystkiego, co uczy- 
nili, mówi PAn. 
IME 38. Oto, idą dni (mówi Pan,) 
których będzie zbudowane to miasto 
PANU od wieży Chananeel aż da 
bramy naróżney ; ° 

39, A póydzie ieszcze sznur pomiaru 
na przeciwko nićy ku pagórkowi Ga- 
reb, a uda się hu Goa, 

40, I wszysika dolina. trupów i po- 
piołu , iw wszystko pole sz do poto- 
ku Cedron, az do węgła bramy koń- 

skiey * 
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skiéy * wschodniey , poświęcone bę- 
dą PANU; nie będzie wykorzenione 
ani zepsowane więcey na wieki. 

* Król. 11, 16. Neb.3, 28, 


Rozdziat XXXII 

I. Prorok czasu obłężenia Terisa- 
Jemskiego na Boże rozkazanie kupi! 
sobie aolą t-15. II. nad czóm gdy 
subje w modlitwie swéy tesknił 16-45. 
MI. dał mu o tym Bóg sprawę 26-45. 
IV. także i o przyszłem wybawieniu 
z Babilonu utywirdził go 36-44. 


Giowo, które się stało do. lererwia 
sza od PAna roku dziesiątego Se- 

dekiaszś, Króla [udskiego, który iest 

rok ośmriasty Nabuchodonozora. ' 

2, (Aw ten czas woysko Króla Ba- 
bilońskiego obległo było Ieruzalem, 
a Ieremiasz Prorok zamkniony był w 
sieni ciemunicy , która była w domu 
Króla Iudskiego. 

3. Bo go byt dał wsadzic Sedekiasz, 
Król ludski, mówiąc: Czemu ty pro- 
rokuiesz, mówiąc: Tak nówiPAn: 
Oto, IA to miasto poddam w rękę 
Króla Babilońskiego , i weżmie ie ; 

4. Sedekiasz takze Król ludski nie 
uydzie ręki Chaldeyczyków ; ale za- 
DANA 2) będzie” w tekę Króla 
Bebilońskiego, i będą mówiły usta 
lego z usty: iego:, a oczy iego Oczy ie- 
go oglądaią ; *ler.54,3. 

5. Í zawiedzie Sedekiasza do Babilo- 
nu, aby tam byl, aż go nawiedzę, 
mówi PAn; poniewaz walczycie-z 
Chaldeyczykami., nie poszczęści: się 
wam. 

6. Tedy rzekł leremiasz: Stało się 
slowo PAńskie do mnie, mówiąc: 

7. Oto Chanamcel, syn Salluma, 
stryja twego, przyidzie do ciebie, i 
mowiąc : Kup sobie ralą moię, która 
est w Anaiot; bo tobie należy pra- 
wem bliskości, abyś ią kupił. 
med 8dy przyszedł do innie Chana- 
PAńskiea stryja mego, według słowa | 
do m że; DD sieni ciemnicy, i rzekł, 
mae k ArT, kup rolą moig, któ- 
B. iest w AnĄtOr" kióre iest w ziemi 

eniaminewcy, ba tobie należy pra- 
wem dziedzicznóm, i błiskościąć 543 

a. ao CĄC przy 
Pada, kupze ją sobie ; Ted ZTOozu- 
Wiawszy, że to była slowa PĄyskie 
9. Kupiłem od Chanumeela i 
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stryia swego, pnę rolą, która iest w 
Anatot, i odwazyłem mu pieniędzy, 
siedmnaście syklów śrebra ; 

10. A uczyniwszy zapis zapieczęto- 
wałem i oświadczyłem świadkami, 
odważywśzy pieniądze na wadze. 

11. Patysnem wziął według przyka- 
zania i prawa zapis kupna zapieczęto- 
wany i otwarty; 

12, I oddałem on zapis kupna Baru- 
chowi, synowi Hergan syna Maa- 
seiaszowtgo, przed oczyma Chana- 
meela, stryia swego, i przed ais 
świadków, którzy się podpisali w 
onym zapisie kupna „ przed oczyma 
wszystkich Zydów, którzy byli usie- 
dli w sieni ciemnicy; | 

13. I rozkazałem Baruchowi przed 
oczyma ich, mowiąc: 

14. Tak'mówi PAn zastępów, Bog 
Izraelski : Weżmi te zapisy, tenszapis 
tego kupna, iako zapieczętowany; tak 
i ten zapis otworzony, a właz ie w 
naczynie gliniane, aby trwały przex 
wiele lat; > 

15. Bo tak mówi PAN zastępów, 
BOG Izraelski : łeszcze będą kupo- 
wane domy, i role, i winnice w ićy 
ziemi. 

II. 16. Potym modliłem się PANU, 
kiedym oddał on zapis kupna Baru- 
chowi, synowi Neryaszowerau, mó 
wiąc: 

17. Ach, panniący PANIE! otoś ty 
* uczynił niebo i ziemię mocą swoią 
wielką i ramieniem twoiem wycią- 
gnionem, nie iestci skryta: przed tobą 
zadna rzecz ; » Ter. 27,5. 

18. Czynisz miłosierdzie * nad tysią- 
cmi, i oddawasz nieprawość “oycos 
wską do łona synów ich po nich; 
Bóg wielki, mocny, PAN: zastępów 
imię twoie ; *2M.20,6. r.34,7. 

5M.5,10. 

19. Wielki w radzie i możny w spra- 
wie; ponieweż oczy twoie otworzone 
* są na wszystkie drogi synów ludze 
kich, abyś oddat kazdemu wediug 
drog iego, i według owoców: spraw 
iego; * Job. 3421. Przyp. tt 

Ier.16,17. 

20. Któryś czynił znaki * i cuda w 

ziemi Egipskiey aż do dnia tego; ! w 


syna |lzraelu i między innymi ludźmi, i 


ucty- 


814 Rond. 32, 
uczyniłeś sobie imię, iako się to dzis 
okaznie. *»M.4,7.8. 


21. Boś wywiodł lud twóy Izraelski 
* z ziemi Ugipskićy w znakach i w cu- 
dach, i w ręce mocnćy, i w ramieniu 
wyciagnionem i w strachu wielkim ; 

%9M.6,6, 28am.7,13. IKron.17,1. 

22. A podałeś im tę ziemię, o którąś 
przysiągł oycom ich, żeś im miał dać 
zieinię opływniacą mlekiem * i mio- 
dem. *„Moy.3,8. 5Moy.31,20. 

23. Ale że Sega do nićy, a po- 
siadszy ią, nie usłuchali głosu twoie- 
go i w zakonie twoim nie chodzili, 
wszystkiego, coś im rozkazał czynić, 
nie czynili ; przetoz sprawileś to, aby 
nan przyszlo to wszystko złe, 

24, Olo strzelbę zatoczono przeci- 
wko miastu, aby ie wzięto, a miasto 

odane iest w ręce Chaldeyczyków 
walczących przeciw "niemu przez 
miecz, i głód, i mór; a tak coskol- 
wiek rzekł, dzieje się, iako to sam 
widzisz. 

"25. A ty przecię mówisz do mnie pa- 
nniący PANIE: e: sobie tę rolą za 
pieniądze, a oświadez to świadkami, 
choć mż to miasto podane iest w ręce 
Chaldeyczyków. f 

III. 26. I stało się słowo PAńskie do 
deremissza, mówiąc: 

27. Otom IA PAN, Bóg * wszelkie- 
go cinta; izali przedemńą może bydź 
skryta która rzecz? x4Moy.16,22. 

98. Przeloż tak mówi PAn: Oto, IA 
dawam to miasto w rękę Chaldeyczy: 
ków, i w rękę Nabuchodonozora, 
Króla Babilońskiego, i weżmie ie. 

29. A wszedszy Chaldeyczycy, któ- 
rzy walczą przeciwko temu miastu, 
zapalą to miasto ogniem, i spala ie i 
te domy, .na których dachach kadzili 
Baalowi, A sprawowali ofiary mokre 

„bogom cudzym, aby mię wzruszali do 
gniewu. 

30. Bo synowie Izraelscy i synowie 
łudscy od dzieciństwa swego to tylko 
czynią, co iest złego przed oczy ina 
moiemi; synowie mówię Izrnelsc 
tylko mię draźnili sprawą rąk swoich, 
mówi Pan. 

31. Zaiste na zapalczywość imoię, i 
na gniew móy robi sobie to miasto 
ode dnia, którego ie zbudowali, az 
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Mord. 32. | 
do dnia tego , tak że mi ie przyidzie 
oddalić od oblicza mego, 

32. A to dla wszelkiey złości synów 
Izraelskich i synów ludskich , którą 
popełniali , ATA. mię do gnie- 
wu, sami, Królowie ich , Książęta 
ich, Kapłani ich , i Prorocy ich , ia- 
ko mężowie ludscy, tak obywatele 
leruzalemscy, 

33. Obracaiąc się do mnie tyłem a 
nie twarzą; a gdy ich nauczam , ra- 
no wstawaiąc i nauczaiąc, wszakże 
nie słuchaią , aby Pizyjęli naukę. 

* Jer. 2, 27. 

34. Nad to nastawiali * obrzydliwo- 
ści swych w tym domu, który nazwae 
ny iest od imienia BSA aby go splu- 
gawali. *?Król.21,5. ler.25,11. 

35. Nabndowali, mówię, wyżyn 
Baalowi, które są w dolinie Ben Hen- 
non, aby przenaszali przez ogień sy» 
ny swoie i córki swoie * Molochowi, 
chociam im tego nie rozkazał , ani to 
wstąpiło na serce moie, aby kiedy 
czynić mieli tę obrzydliwośc, a do 
grzechu ludę przywodzić. 

* 3 Moy. 18, 21. 

IV. 36. A teraz dła tego tak mówi 
PAN, Bóg Izraelski, o tem mie- 
ście, oktorem wy powiadacie: Po- 
dane iest w tękę klóla Babilońskie= 
go przez miecz, i głód, i mor: 

37. Oto , IA zgromadzę ie * ze wszy» 
stkich ziem, do którychem ie wygnał 
w popędliwości moićy i w gniewie 
moim, i w zapałczywości ;wielkiey, 
i przywiodę ie zaś na to mieysce, i 
uczynię, aby bespiecznie mieszkali ; 

* 5 Moy. 30, 3,4. Ps, 147, 2. 

38. I będą ludem moim, a, IA! bęe 
dę * Bogiem ich. *[er.24,7.r,30,22, 
r. 31, 34, 

39. I dam im serce * iedno, i drogę 
iednę, aby się mnie bali po wszy- 
stkie dm, tak aby się im dalia dzia- 

ło, i synom ich po nich ; *Ezech.11,t9 ` 

40. Í uczynię z nimi przymierze wie« 
czne, że się nie odwrócę od nich, 
abym im nie miał dobrze czynić; nad 
to borażń moię dam do sercaich, aby 
nie odstiępowali odemnie, 

+1. I będę się weselił * z nich do- 
brze im czyniąc, gdyż ie wszczepię 
w tey ziemi warowne, ze wszystkie- 
g | 


Rozd. 32, 33. 


o serca mego i ze wszystkićy * dusz 
RoT OANA A *5M.30, : 

42, bo tak mówi PAN: Iakom przy- 
wiodł na ten lud to wszystko wielkie 
zle, tak przywiodę na nie to wszy- 
*stko dabre,o któremem z ninii mówił. 

43, Tedy będą kupować * rolą w 

| tey ziemi, o którey wy powiadacie: 
Spustoszona iest tak, że w. niey nie- 
masz Ani człowieka ani bydlęcia , po- 
daną iest w rękę Chaldeyczyków. 
* Ier. 33, 10. 

44. Role za pieniądze kupować bę- 
dą, i zapisem warować , i pieczęto- 
wac, i świadkami oświńdczać w zie- 
mi Benianiinowćy, i około Ieruza- 
lemn, i w miastach Iudskich, jako 
w miastach na górach tak w miastach 
na równinach, i w miastach na po- 
łudnie , gdy, zaś przywrócę poiinane 
ich , mówi PAN 

RorDzianiŁ XXXII. 

I. Proroctwo o porażce Zydów 1-5. 
HM. Pociecha pobożnym 6-13. LI. 
Obietnica o PAnu Chrystusie 14-18 
Iv, Utwirdzenie w dułuości wiernyh 
16-26 

stało się słowo PAnskie do Iere- 

miasza powtóre, gdy ieszcze był 
zamkniony w sieni * ciemnicy , mó- 
wiąc: n »[er.32,2. 

2. Tak mówi PAN, który to uczy- 
ni; PAN, który to utworzy, po- 
twirdzi tego, PAŃ iest imię iego. 

3. Wołay do mnie, a ozwęć się i 
Oznaymięc rzeczy wielkie iskryle, o 

tórych nie wiesz. 

4. Albowiem tak mówi PAN , Bóg 
Łraelyki, o domach miasta tego, i 
© domach Królów ludskich, które 
Pokazone bydź maią taranami woien- 
yini i mieczem : 

5. Pociągną , żeby walczyli z Chal- 

eyczykami, a żeby napełnili te do- 
my trupanii ludzi, które pobiię 
w zapalczywości moićy i w gniewie 
MOIM, ząkrywaiąc twarz moie od 
tego miasta dia wszelakich złości ich. 
UL. 6. Wszakże IA przywiodę ie do 
zdrowia, i uleczę a uzdrowię ie, i 
obiawię im obfitość pokoiu, a pokoiu 
pewnego. i 
„7. Bo przywrocę poimane z ludy; 
3 BĘ z Izraela, a pobuduię ie 
tako przedtym ; 


feremiai:. 
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8. I oczyszczę ie od. wszelkićy nie- 
prawości ich, którą zgrzeszyli prze- 
ciwko mnie, i przepuszczę * wszy- 
stkim złościom ich, któremi zgrze- 
szyli przeciwko mnie, i któremi wstą- 
pili przeciwko mnie. *[er.31,34. 

9. A będzie mi to sławą , weselem, 
chwałą, i ozdobą przed wszystkimi 
narody ziemi, które usłyszą © wszy- 
stkiem dobrem, które JA ina czynię, 
i ulękną się, a zatrwozą się nad wszy- 
stkiem dobrém i nad wszystkim po- 
koiem , który IA im sposobię. 

10. Tak mówi PAN: łeszcze sły- 
szany będzie * naj tem mieyscu , (o 
którem wy powiadacie: Jesť spusto- 
szone , tak ze niemasz ani człowieka, 
ani bydlęcia, w mieściech [udskich 
i na ulicach Ieruzalemskich spusto« 
szonych , tak że niemasz ani człowie= 
ka , ani obywatela , ani bydlęcia.) 

* [er. 32, 43, 

11. Słyszany mówię będzie głos ra- 
dości, 1 głos wesela, głos oblubieńca, 
i głos * oblubienicy, głos mówiących: 

ysławiaycie PAna zastępów : albo- 
wiem dobry iest PAN, albowiem ** 
na wieki miłosierdzie iego; i głos 
przynoszących ofiarę chwały do do- 
mu PAńskiego, gdyż przywrócę poi- 
mane z tey ziemi, iako na początku, 
mówi PAN. *Ier.7,34, ** Ps, 156,1. 

12. Tak mówi PAN zastępów: le- 
szcze będzie na tem mieyscu pustćin, 
na którem niemasz ani człowieka, ani 
bydlęcia, i we wszystkich miastach ie- 
go mieszkanie pasterzów gdzieby cho- 
wali trzody ; 

13. W miastach na górach , w mia- 
stach na równinach, ı w miastach na 
południe , i w ziemi Beniaminowey, 
i około leruzalemu i w miastach Iud- 
skich ieszcze przechodzić będą trzody 
p” ręką liczącego , mówi PAN. 

II. 14. Oto, dni idą, mówi PAN, 
w których utwirdzę to słowo dobre, 
którem był wyrzekł o domu Izrael- 
skim i o domu ludskim. 

15. W one dni i w onym czasie uczy- 
nię to, iż wyroście * Dawidowi la- 
torośl sprawiedliwa, która czynic bę- 
dzie sąd i sprawiedliwość na ziemi. 

% Jer. 23,5. 

16. Onych dni będzie zbawiony Iu- 
da, a leruzalem * bespiecznie mie- 

szkać 
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szkać będzie. A toć iest imię, którem 
ią nazowią: PAŃ sprawiedliwość na- 
sza, *5Moy.34,28. 

47. Bo tak mówi PAN: Nie będzie 
wykorzeniony mąż z rodu Dawido- 
wego, aby niemiał siedzieć na stolicy 
domu Izraelskiego. 

18. Zi Kapłanów tóż i z Lewitów nie 
będzie'wy lirenna mąż od oblicza 
mego, aby nie miał ofiarować cało- 
palenia, i zapalać śniedney ofiary, i 
sptawowac ofiar po wszystkie dni. 
IV. 19. Potym stało się słowo PAń- 
skie do leremiasza, mówiąc: 

20. Tak mówi PAN: leżli będzie= 
cie mogli * złamać przymierze moie 
ze dniem, i przymierze moie z nocą, 
aby nie bywało dnia ani nocy czasu 
swego, *ler.31.36. 

21. Tedy ADA moie zła- 
mane będzie z Dawidem, sługą moim, 
aby niemiał syna, któryby królował 
na stolicy iego, i z Łewitami Kapłany, 
aby nie byli słagami moimi. 

22, A iako nie może bydź policzone 
woysko * niebieskie, ani zmierzony 

iasek morski, tak rozmnożę nasienie 
Dawida „, sługi moiego ,'i Lewitów, 
którzy mi słuzą. *1Moy.2,1. 

23. Znowu się stało słowo PAńskie 
do leremiasza, mówiąc: 

24. Aza nie widzisz, co ten lud po- 
wiada, pay Ze dwa domy, któ- 
re był PAN obrał, te iuz odrzucił, a 
że ladem moim pogardzaią, iakoby 
nie był więcey narodem przed obli- 
czem ich ? 

25. Tak mówi FAN: Nie będzieli 
przymierze moie z dniem i z nocą sta- 
de, a ieżlim porządku niebios i ziemi 
nie postanowił : x 

26. T'edyc i nasienie lakubowe i Da- 
wida sługi mego odrzucę, abym nie 
brał z nasienia iego tych, którzyby 

nować mieli ra nasieniem Abra- 
rim Izaakowém, i lakubo- 
wem, gdyż przywrócę więżnie ich, a 
zlituię się nad nimi. 

Rozpziak XXXIV. 

1. Proroctwo o wydaniu Jeruzale- 
mu, i Sedekiusza w ręce Babilonczy- 
ków 1-7. MH. Przeciwko gwałcącym 
przymierze, “Íi z strony uwolnienia 
sług pomstę opowiada 8-71. 4 
Głowo, które się stało do-leremiusza 
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Rozd. 34. 
od PANA, (gdy * Nabuchodonozor, 
Król Babilonski, i wszystko woy- 
sko iego, i wszystkie królestwa:ziemi, 
które byty pod władzą ręki iepo, i 
wszyscy narodowie walczyli przeci= 
wko wszystkićm rniastom iego,) mó- 
wiąc: *2Kró1,23,1. 2Kron.34,10. 
2. Tak mówi PAN, BOG fzraelski: 
Idż, a mów Sedekiaszowi, Królowi 
ludskiemu, i powiedz mu :*Tak mó- 
wi PAN: Oto, IA to miasto podmn 
w rękę Króla Babilońskiego, aby ie 
ogniem spali ; ` 
3., [ty nie uydziesz rękiiego, ale za- 
pewne będziesz * poimany, i w ręce 
lego podany, a dęży twoie oglądaią 
oczy, Króla Babilońskiego, i usta iego 
z usty twemi mówic będą, a do Babi- 
lonu wnidziesz. *ler.3),4. 
4. A wszakże słuchay słowa PAn- 
skiego ; Sedekiaszu, Królu. ludski! 
Tak mówi PAN o tobie: Nie uarzesz 
od miecza, , 


5. W pokoiu umrzesz ; aiako won- 
ne rzeczy palono oycom twaim; Kró- 
lom * przeszłym, którzy byli przed 
roli tak palić będą i tobie, a płakać 
cię będą, mówiąc: Ach, panie! Bom 
IA to słowo rzekł, mówi PAN. ~" 

*oKron,i€,14. 

6. Tedy mówił leremiasz Prorok do 
Sedekiasza, Króla fudskiego, wszy» 
stkie te słowa w Jeruzalemie, 

7. Gdy woysko Króla Babilońskiego 
walczyło przeciwko łeruzalernowi, i 
przeciwko wszystkiem miastom lud- 
skiem pozostałem, przeciyvko Lachys, 
i przeciw Asekowi ; ałbowiem te by- 
ły pozostały z miast ludskich miasta 
obronne. 
11. 8. Słowo, które się stało do Tere- 
miasza od PANA, gdy uczynił Kró 
S dekiasz przymierze ze wszystki 
ludem, co był w leruzalemie, wole 
ność im ogłaszając s 3 

9. To jest, aby każdy wolno puścił 
sługę swego, 1 kazdy słuzebnicę swo* 
ię, Zydaa Zydowkę, aby sobie nikt 
nie zniewalał Lyda, brata swego. 

10. A tak ustuthaly wszystkie Ksią< 
żętn, i wszystek lud, którzy byli wee 
szli w przynuerze, zeby kazdy w ono 
puścił sługę swego, i kazdy słuzebiui$ 

swalGy 
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Rozd. 34. 
awoie, aby ich więcćy nie zniewalali; 
usłuchali mówię, i puścili ie welno. 

ji. Lecz potym rozmyśliwszy się, 

obrali zaś sługi i służebnice, które 
byli puścili wolno, a zniewolili ie so- 
bie za sługi i za słuzebnice. 

12. I stało się słowo PAńskie do le- 
remiasza od PANA, mówiąc: 

13. Tak mówi PAN, Bóg Izraelski: 
IAM postanowił przymierze z oycy 
waszymi w dzień, któregom ie wy- 
wibdł z ziemi Egipskiey, z domu nie- 
woli, mówiąc: , 

14. Gdy się skończą siedm * lat, 
niech wolno puści kazdy brata swego 
Żyda, którychy był przedany, a słu- 
żylciby przez sześć lat; wolno mówię 
puści go od siebie. Ale mię nie słu- 
chali oycowie wasi, ani nakłonili ucha 
swego. *»Moy.21,2. SMoy.15,12. 

15. Wyścieć się zaiste dziś nawró- 
cili, i uczyniliście to, co iest dobrego 
przed oczyma moienii, żeście ogłosili 
wolność każdy bliźniemu swemu, i 
uczyniliście przymierze przed twarzą 
moią w domu tym, który iest nazwa- 
ny od imienia mego. 8 

16. Aleście się zaś cofnęli, i spluga- 
wiliście imię moie, żeście zas wzięli 
każdy sługę swego, i kazdy słuzebni- 
cę swoię, któreście byli wolno pu- 
ścili według żądości icb, i zniewolili- 
ście ie, aby byli sługami i słuzebnica- 
mi waszymi. 

17. Dla tegożtak mówi PAN: Wy- 
ście mię nie nsłuchali, abyście ogło- 
sili wolność kazdy bratu swemu, i 

ażdy bliźniemu swemu; otoż IA 
przeciwko wam ogłaszam wolnośc, 
mówi PAN, miecza, moru, i głodu, 
8 podam was na potłukanie * po 
Wszystkich królestwach ziemi. 

*5M.26,64. 

18. Podam zaiste te ludzie, którzy 

przestąpili przymierze moie, którzy 


_ nie dotrzymali słów przymierza tego, 


które uczynili przed twarzą moią, gdy 
cielca na'dwoie rozcięli, i przeszli 
między częściami iego; 

„19. lo iest Książęta ludskie, i Ksią- 
żęta Jeruzalemskie, Komornicy i Ka- 
Piani, i wszystek lud tey ziemi, któ- 
rzy przeszli między częściami tego 
cielca ; F 


20. Podam ie, mówię, w rękę nie- 


leramińsz, 


Rozd. 34. 35. 817 
przyjaciół ich, i w rękę szukaiących 
duszy ich, i będą trupy * ich żerem 
ptastwu niebieskiemu i bestyom ziem- 
skim. *ler.7,33. r.16,4. 

21. Sedekiasza też, Króla Iudskiego, 
i Książęta iego podam w rękę nie- 

rzyiaciół ich, i w rękę szukaiących 

uszy ich, w rękę, mówię, woyska 
Króla Babilońskiego, które odstąpilo 
od was. - 

22. Oto, IA rozkażę, mówi PAN, i 
przywiodę ie zaś na to miasto, aby 
walczyli przeciwko niemu, a wzią- 
wszy je Sa ie ogniem; miasta tez 
Iudskie obrócę w pustynią, tak iż bę- 
dą bez obywatela. 


RozDzikkŁ: XXXV, 

1. Posłuszeństwo Rechabitów poka- 
zawszy 4-fi. Il. nieposłuszeństwa 
ludu ludskiego wytyka 12-16. IN" 
Pomsta za co nieposłuszeństwo 47. 
IV. a Rechabitom łaska ogłoszona 418, 
19. 

Głowa, które się stało do leremiasza 

od FANA za dri Ioakima, syna Io- 
zyaszowego, Króla ludskiego, má- 
wiąc; 

2. Idź do domu Rechabitów, a mów 
z nimi, i wprowadź ie do domu PAń- 
skiego, do lednćy komory, a day im 
pić wino, 

3. Wziąłem tedy z sobą Jasaniasza, 
syna feremiaszowego, syna Chabazy- 
miaszowego, i bracią iego, i wszy” 
stkie syny iego, i wszystek dom Re- 
chabitów, 

4. I wprowadziłem ie do domu FAń- 
skiego, do komory synów Chanana, 
syna legdaliaszowego, męża Bożego, 
która była podle komory książęcćy, 
która była nad komorą Maaseiasza,sy- 
na Sallumowego, strzegącego progu. 

5. Potym postawilem psd syny doi 
mu Rechabitów czaszę pełną wina i 
kubki, i mówiłem do nich: Piycie 
wino. , 

6. Który odpowiedzieli: Nie piiamy 
wina; bo lonadab, syn Rechabów, 
oyciec nasz, zakazał nam, mówiąc: 

ie piiaycie wina, wy i synowie wasi 
aż na wieki ; 

7. A domu nie budaycie, i nasienie 
nie rozsiewaycie, i winnicy nie sadź- 
cie, ani miewaycie;, ale w namia- 

FfE ciech 
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ciech mieszkaycie po wszystkie dni 
wasze, abyście żyli przez wiele dni na 
obliczu ziemi, w którćy iesteście przy- 
chodniami. 

$. Przetoż nsluchalismy głosu lona- 
daba, syna Hechabowego, oyca na- 


IEREMIAŚ. 


Rozd. 35. 36. 


kazał; ale ten lud nie iest mi posłu- 


Szity, 

III. 17. Przetoż tak mówi PAN Bóg 
zastępów , Bóg Izraelski: Oto, IA 
przywiodę na ludę i na wszystkie 
obywatele Teruzalemskie wszystko 


szego, we wszystkióm, co nam ro- |złe, którem wyrzekł przeciwko im, 


zkazał , zebyśmy nie pili wina po 
wszystkie dni nasze, my, żony nasze, 
synowie nasi, i córki nasze ; 

9. 1 żebyśiny nie budowali domów 
ku mieszkaniu naszemu, a winnicy, i 
roli, i zadnego siewu niernieli, 

10. Ale abyśmy mieszkali w naniie- 
ciech ; i usłuchaliśmy, i czynimy we- 
diug wszystkiego, co nam rozkazał 
lonadab, oyciec nasz. 

11. A gdy przyciągnął Nabuchodo- 
nozor, Krol Babilonski, do ziemi na- 
szćy, tzekliśmy: Pódźcie, a ustąpmy 
do decubi mi przed woyskiem Čhal- 
deyskićm, i przed woyskiem Syryy- 
skiem; a takieśmy zostali w leruza- 
lemie. 

H. 12. I stało się słowo PAńskie do 
leremiasza, mówiąc: 

13. Tak mówi PAN zastępów, Bóg 
Izraelski: Idz, a raecz mężom Ina- 
skim i obywatelom Ieruzalemskim: 
Į nie przyimiecież cwiczenia, abyście 
pgstuszpi byli słowom moićm? mówi 

44. Ważne są słowa lonadaba, syna 
Rechabowego, które przykazał sy- 
nom swoim, żeby nie pili wina; inie 
piią go az do dnia tego, bo posłuszni 
są przykazaniu oyca swego; ale IA 
mówię do was * rano wstawaiąc i 
mówiąc, a przecię iesteście nieposłu- 
szni. %*Ier.7,13. 

15. Posyłam też do was wszystkie 
sługi swe Proroki, rano wstawaiąc i 
posylniąc, aby mówili: Nawróćcie 
się inż * każdy od złey drogi swey, A 
polepszaycie spraw swoich, a nie na- 
śladuycie bogów cudzych, ani im służ- 
cie a tak mieszkaycie w tey ziemi, 
którąm dał wam, i oycom waszym ; 
aleście nie nakłęnili ucha swego, ani- 
ście mię usłuchali, *2KróL17,13, 

Ter.16,11. r.25,5. Ionasz.3,8. 

16. Choc synowie lonadaba, syna 
Rechabowego, dosyć uczynili roz- 
kazaniu oyca swego, które im przy- 


przeto żem mówił do nich, anie słu- 
chali, i wołałem ich, a nie ozwali 
mi się. 

IV. 18. A domowi Rechabitów rzekł 
Teremiasz ; Tak mówi PAN zastępów» 
BOG Izraelski : dla tego zeście poslu- 
szni rozkażaniu lonadaba, oyca wa- 
szego , i strzeżecie wszystkich przy- 
kazań iego , a czynicie według wszy- 
stkiego , co wam rozkazid ; 

19. Przetoż tak mówFPAn zastępów; 
BOG Izraelski: Nie będzie wygła- 
dzony mąż z rodu lonadaba, syna 
Rechabowego, któryby stał przed 
obliczem moićm po wszystkie dni. 


RozDziAaŁ XXXVI. 
1. Piyaroctwo Jeremiaszowe w księ* 

i z rukazania Bożego wpisane 1-8: 

I i w vgromadzeni® ludu przeczy” 
tane 9-22 III. od Ioakima spalone 23-268 
IV. pomsta dla tego nad nim ogło- 
szona 27-31. V. lego prarociwa w 
iine księgi wpisane 32. 

stało się roku czwartego Ioaki- 
ma, syna lozyaszowego, Króla 
Joagkingo : stało się, mówię, to sło- 
wo do leremiasza od PAna , mówiąc: 

2. Weźmi sobie księgi, a napisz na 
nich wszystkie slowa, któremi mó- 
wił do ciebie przeciw Izraelowi, i 
przeciw ludzie , i przeciw wszystkim 
narodom, ode dnia, któregom ma- 
wiał z tobą, ode dni lozyaszowych 
aż do dnia tego ; 

3. Aza snadż, gdy usłyszy dom Iud- 
ski o tem wszystkiem złóm, które IA 
im my się uczynić , nawróci się każdy 
od złey drogi swży, abym był miło- 
ków, nieprawościom ich i grzechom 
ich. 

4. Przetoż wezwał leremiasz Baru- 
cha, syna Neryaszowego; i napi- 
sał Baruch w księgi z ust leremiaszo= 
wych wszystkie słowa PAńskie , któ- 
re mówił do niego. 

5. Potym U żuł Ieremiasz Baru- 
chowi, mówiąc; la będąc zatrzy- 

ma- 
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many nie mogę wniść do domu PAn- 
kiego ; 

6. Przetoż ty idt, a czytay na tych 
księgach, coś napisał z ust moich, 
słowa PAńskie, przed uszyma ludu 
w domu PAńskin w dzień postu, tak- 
ze też po uszyma wszystkich z 
ludy, tórzyby przyszli z miast 
swoich, czytay ie. 

7. Owa snadż przyidzie modlitwa 
ich przed oblicze PAńskie, a nawró- 
ci się każdy od złey drogi swoicy ; bo 
wielka iest zapałczywość i gniew, w 
którym mówił PAŃ przeciwko temu 
ludowi. j t 

8. Tedy uczynił Baruch, syn Ne- 

ryaszów , według W ES gr b 
mu rozkazał leremiasz Prorok , czy- 
taiąc z ksiąg słowa PAńskie w domu 
PAńskim. 
II. 9. 4 stalo się roku piątego za foa- 
kima, syna kwi » Króla 
Íudskiego, w miesiącu ziewiątym, 
że zapowiedaiano post przed twarzą 
PAńską wszystkiemu ludowi w Ieru- 
zalemie , i wszystkiemu ludowi, któ- 
ry się był zszedł z miast ludskich do 
Jeruzalemu. 

10. I czytał Baruch z ksiąg słowa le- 
remiaszowe w domu PAńikim, w 
pokoiu Giemaryasza, syna Safano- 
wego, piskrza, w sieni wyższey , W 
weyściu bramy nowćy domu FAń- 
skiego przed uszyma wszystkiego ludu. 

11. A gdy usłyszał Michaeasz, syn 

iemaryasza, syna Safanowego, wszy- 
stkie slowa PAńskie « ksiąg, 

12. Zstąpił do domu królewskiego, 
do komory pisarzowćy , a oto, tam 
Wszystkie Książęta siedziący: Eli- 
zania pisarz, i Delaiasz, syn Semaia- 
Szyw, i Elnatan, syn Achborów, i 

jiemaryasz syn Salanów , i Sede- 
kinsz , syn Chananiaszów , i wszy- 
stkie Książęta. 

13. I powiedział im Micheasz wszy- 
stkie słowa , kóre słyszał, gdy czy- 
tał Baruchz ksiąg przed uszyma ludu. 

14. Przetoż+posłały wszystkie Ksią- 


żęta do Barucha lefindę , syna Nata-. 


Niaszowego. syna Sejerniaszowego. 
syna Chusowego , aby rzekł: Księgi. 
Na którycheś Czytał przed uszyma lú- 
du, weźmi w rękę twą, a pódz. Wziął 


łeremiaax. 
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tedy Baruch, syn Neryaszów, księgi 
w rękę swą, i przęwędh do nich. 

15. I rzekli do niego: Siądź proszę, 
a czytay to PSA uszyma naszemi. 1 
czytał Baruch przed uszyma ich. 

16. A gd usłyszeli wszystkie one 
słowa, ulększy się weyrzał ieden na 
drugiego, i rzekli do Barucha : Zaiste 
oznaymiemy Królowi te wszystkie 
słowa. | 

17. I pytali Barucha, mówiąc: Po- 
wiedz nam teraz, iakoś pisał wszy- 
stkie te słowa z ust iego? 

18. I rzekł im Baruch : Z ust swych 
mowił do mnie wszystkie te słowa, a 
iam pisał na księgach inkaustem. 

19. Tedy rzekły Książęta do Baru- 
cha: ldź, a skryy się, ty i leremiasz, 
a niech nikt nie wie, gdzieście, 

20. Potym weszli do Króla do sieni, 
a księgi dali zchować do komory Eli- 
sama pisarza, i oznaymili przed Kró- 
lem te wszystkie słowa. 

21. Posłał tedy Król lehudę, aby 
wziął one księgi; który ie wziął z ko- 
mory Elisama pisarza. I czytał ie Ie- 
huda przed uszyma królewskiemi, i 
Ka uszyma wszystkich Książąt, 

tórzy stali przed Królem. 

22. A Król siedział w domu, w któ- 
rym w zimie bywał, miesiąca dzie- 
wiątego, a na ognisku przed nim pa- 
Lil się ogień. 

NI. 23. A gdy przeczytał lehuda trz 
albo cztery karty, porzezał ie Król 
nożykiem pisarskim, i wrzucił ie w 
ogień, który był na ognisku, aż zgo- 
rzały wszysikie księgi w ogniu, który 
był na ognisku ; 

24. Ale się nie ulękli, ani rozdarli 
szat swoich Król i wszyscy słudzy ie- 
go, którzy słyszeli wszystkie te słowa. 

25. Owszem ieszcze gdy Elnatan, i 
Delaiasz , i Giemaryasz przyczyniali 
się do Króla, aby nie pali onych 
ksiąg, tedy ich nie uslnchał ; 

26. Ale rozkazat Kró! Ierahmeelo- 
wi, synowi królewskiemu, i Saraia- 
szowi, synowi Asryelowemu, i Sele- 
sniaszowi, synowi Abdeelowemu, aby 
vonali Barucha pisarza, i leremiasza 
Brstolia ; aleie BAN skrył. 

(V, 27. I stało się słowo PAńskie do 
leremiasza, gdy Król spalił one księgi 
E i sło- 
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i słowa, które był spisał Baruch z ust | Kapłana, do Jeremiasza Proroka, 


Teremiaszowych, mówiąc : 

28. Weżmi sobie zasię księgi inne, a 
napisz na nich wszystkie słowa pier- 
wsze, które były w onych księgach 
RC» którę MS t Król 

udski. 


29, A o łoakimie, Królu Iudskim, 
rzeczesz: Tak mówi PAN : Tys spa- 
lił te księgi, mówiąc: Czemuś pisał 
na nich, AS apewne przycią- 
gnie Król Babiloński, i spustoszy tę 
ziemię, i wygładzi z niey człowieka i 


bydlę ? 

+30. Prali tak mówi PAN o loski- 

mie ,Krolu Indskim: Nie będzie miał, 

ktoby siedział na stolicy Dawidowey, 

a trup iego * wyrzucony będzie na go- 

rącość we dnie, a na mróz w nocy. 
["ler.22,19. 

31. Bo nawiedzę na nim, i na nasie- 

niu iego, i na sługach iego nieprawość 
ich, i preywiodę na nie i na obywa- 
tele leruzalemskie, i na męże ludskie 
to wszystko złe, o któremem mawiał 
do nich z ale nie słuchali. 
V. 32. Tedy leremiasz wziął księgi 
inne, i dał ie Baruchowi, synowi Ne- 
ryaszowemu, pisarzowi , który na 
nich spisał z ust leremiaszowych 
wszystkie słowa onych kali „ które 
był spalił ogniem ldakim, Król lud- 
ski; a nad to przydano do onych słów 
wiele rzeczy tym podobnych. 


Rozpziai XXXVII. 

1. Prorok ze przyczyną poselstwa 
Sedekiaszowego o spaleniu Ieruzale- 
mu prorokuie t-f0. II. Ale gdy ucho- 
dzili z Jeruzalemu, peimany iest, ubi- 
ty, i do więzienia ciężkiego 11-20. 
Jil. potym de lekcieyszego wsadzo- 
ny 21. 
pom królował Król Sedekiasz, syn 

Jozysszów, miasto Choniasza, Sy- 
na ARRA o, zada Nabucho- 
donowr , Król Babiloński, w ziemi 
ludskićy Królem postanowił. 

2. Lecz nie był posłuszny onyi słudzy 
iego, i lud oney ziemi słowom PAn- 
skiem, które mówił przez leremiasza 
Proroka. 

3. Ale iednak Król Sedekiasz posiał 
Iechuchala , syna 'Semeliaszowego, 
i Sofoniasza, syna Maazeiaszowego, 


aby mówili: Modl się proszę za na- 
mi PAnu, Bogu naszemu. 

4. Bo Ieremiasz ieszcze wolno cho- 
dził między ludem , i ieszcze go było 
nie wsadzono do więzienia. 

5A woysko Faraonowe wyciągnęła 
było z Egiptu ; (a asłyszawszy hale 
deycżyczy , którzy byli oblegli Ieru- 
zalem, wieść o tem, odciągnęli od 
Ieruzalemu.) 

6. I stało się słowo PAńskie do Iere- 
miasza Proroka, mówiąc: 

7. To mówi PAn, BOG Izraelski: 
Tak powiedzcie Królowi ludskiemu, 
który was posłał do mnie, abyście 
się mnie radzili: Oto, woysko Fa- 
raonowe, które wam przyciągnęło 
na pousa wróci się do ziemi swoićy 
do Egiptu. 

8. I wrócą się zasię Chaldeyczycy, i 
będą walczyli przeciwko temu mia- 
stu, i wezmą ie, hapal ie ogniem. 

9. Tak mówi PAN: Nie zwodżcie 
dusz waszych, mówiąc: Zapewne 
oerien? od nas Chaldeyczycy ; boć 
nie odciągną. 

10. Owszem chocbyście porazili 
wszystko woysko Chaldeyczyków; 
którzy walczą z wami, a zostaliby z 
nich tylko zranieni, ci z namiotów 
swoich powstaną, a to miasto ogniem 


spalą. 
Il. 11. Gdy tedy odciągnęło woysko 
Cialde yko od Pinzas przed 
woyskiem Faraonowćm, 
12. AJ c Ieremiasz z Ieruza- 
lemn, a 
wćy,aby tak uszedł z pośrzodku ludu. 
13. A gdy iuż był w bramie Benia- 
minowcy, był tam przełożony nad 
strażą, imieniem leryasz, syn Sele- 
miasza , syna Chananiaszowego, któ- 
ry poimał leremiasza Proroka, mó- 
wiąc: Do Chaldeyczyków ty uciekasz: 
14, A Teremiasz odpowiedział: Nie 


y szedł do ziemi Beniamino- 


prawda, nie uciekam do Chaldey- . 


czyków ; ale go nie chciał słuchać, 
owszem poimał leryasz leremiasza , i 
przy wiodł go do Książąt. 

15. Tedy rozgniewawszy się Książę- 
ta na leremiasza, ubili go, i podali 
go do więzienia, do domu Jonatana 
pisarza ; bo z niego byli uczynili dom 
więzienia. 

16. A 


| 
| 
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16. A gd wszedł leremiasz do one-|waż on osłabia ręce mężów wale- 
o dołu a do tarasu ich, i siedział tam |cznych, pozostałych w tém mieście, 


eremiasz przez wiele dni: 

17. Tedy posławszy Król Sedekiasz 
wziął go, i pytał go Król w domu 
swoim potaiemnie, mówiąc: lestże 
iakie słówo od PANA ? I odpowie- 
dział Ieremiasz; Iest; przytym rzekł: 
W rękę Króla Babilońskiego podany 
będziesz. 

18. Nad to rzekł Ieremiasz do Króla 
Sedekiasza: Cózein zgrzeszy! przeci- 
wko tobie, i slugom twoim, i ludowi 
temu, żeście mię podali do tego domu 
więzienia ? 

19. I gdzież są Prorocy wasi, którzy 
wam prorokuią, mówiąc: Nie przy- 
idzie Król Babiloński na was, ani na 
tę ziemię ? 

20. S$łuchayże teraz proszę Królu, 
panie móy! niech będzie proszę wa- 
zna prożba moia przed tobą: Nie od- 
sylayże mię do domu Ionatana pisa- 
rza, abym tam nie umarł. 
III. 21. A tak rozkazał Król Sede- 
kiasz, aby wsadzony był leremias». do 
sieni straży, a iżby mu dawano bo- 
chenek RDEGR na dzień z nlicy pie: 
esicy AE, nie był strawiony 
wszystek chleb w mieście. A tak sie- 
dział leremiasz w sieni straży. 


RozDpziaiŁ XXXVIII. 


I. Wrzucenie Ieremiasza od Książąt 
do bardzo ciężkiego więzienia 1-6. 
II, Tako mu z niego wyniść dopomo- 
żono 7-413. HI i iako się z nim 

ról rozmawiał 14-28. 


] usłyszał Sefatyasz, syn Matanów, i 
odoliasz, syn Fassurów, i luchal, 
Ja Selemiaszów, i Fassur, syn Mel- 
chyaszów, słowa, które Ieremiasz 
mówił do wszystkiego ludu, mówiąc: 
2. Tak mówi PAN : Ktoby został w 
tem * mieście, zginie od miecza, od 
u i od moru; ale ktoby wyszedł 
(o) "baldeyczyków , żyć będzie , A 
będzie mu duszą iego za korzyść, i 
żyw zostanie, *]er.21,9. 
3. Tak mówi PAN: Pewnie podane 
będzie to miasto w ręce woyska Kró- 
la Babilońskiego, i weżmie ie. 
4. Przetoż rzekły one Ksfążęta do 
Króla: Niech umrae ten mąż, ponie- 


i ręce wszystkiego ludu, mówiąc do 
nich takie słowa; albowiem ten mąz 
nie szuka pokoiu ludowi temu, ale 
złego. 

5, Tedy rzekł Król Sedekiasz: Oto, 
iest w ręce waszóy; bo Król nic zgoła 
bie może przeciwko wam. i 

6. A tak wzięli Ieremiasza, który 

był w sie i straży, i wrzucili go do 
dołu Malchyasza, syna królewskiego, 
i spuścili Ieremiasza po powroziech ; 
R w tym dołe nie było nic wody, tyl- 
ko bloto, tak tanął leremiasz w onem 
błocie. 
II. 7. Ale gdy usłyszał Ebedmelech 
Murzyn, dworzanin, który był w do- 
mu królewskim, że leremiasza poda- 
no do dołu, (a Król siedział w bramie 
Beniaminowey.) 

8. Wnet wyszedł Ebedmelech z do- 
inn królewskiego, i rzekł do Króla, 
mówiąc: 1 

9. Królu, panie móy! żłe uczynili ci 
mężowie wszystko, co uczynili Iere- 
miaszowi Prorakowi, że go wrzucili 
do tego doła; boćby był umarł i na 
pierwszem mieyscu od głodu, ponie- 
waż inż niemasz żadnego chleba w 
mieście. 

10. Przetoż rozkazał Król Ebedme- 
lechowi Murzynowi, mówiąc: We- 
źmi z sobą ztąd trzydzieści mężów, a 
wyciągni leremiasza Proroka z tego 
dołu, nizby umarł, 

11. Tedy wziął Ebedmelech one 
męże z sobą, i wszedł do domu kró- 
lewskiego pod skarbnicę, i nabrał 
ztamtąd starych szmącisk podartych, 
szmacisk, mówię, zbotwiałych, które 
spuścił do leremiasza do onego dołu 
po powroziech, 

12. I rzekł Ebedmelelech Murzyn 
do feremiasza ; Nuże podłoż te stare 
podarte i zbotwiałe szmaciska pod pa- 
chy rąk twoich pod powrozy; iuczy- 
nit tak leremiasz. 

13. MOB tedy lercimiAsza po- 
wrozami, i dobyli go z onego dołu; i 
siedział leremiasz w sieni straży. 

HI. 14. Tedy posłał Król Sedekiasr 
i wziął leremiasza Proroka do siebie 
do trzecich drzwi, które by ŁU 
domu PAńskim. I rzekł Król lere- 

mia 
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i rzeklyć: Powiedz nam proszę, coś 


TAGEN E PE Md 
miaszowi : Spytam cię o iednę rzecz, 
nie tay nic przedemną. 

15. I rzekł leremiasz do Sedekiasza : 


mówił z Królem, nie tay przed nami, 
a nie zabiiemy cię; co z tobą Król 


leżlić co powiem, pewnie mię za- | mówił? 
biiesz ? A ieźlić co poradzę, nieusłu-| 26. Tedy im rzeczesz: Przełożyłem 


chasz mię. 

16. Tedy przysiągł Król Sedekiasz 
leremiaszowi potaiemnie, mówiąc; 
Zywie PAN, który nam tę duszę 
stworzył, że cię nie zabiię, ani cię 
wydam w rękę mężów tych, którzy 
szukaią duszy twoiey. 

17. I rzekł leremiasz do Sedekiasza : 
Tak mówi PAN, BOG zastępów, 
BOG Izraelski: Jeżli dobrowolnie 
wynidziesz do Książąt Króla Babiloń- 
skiego, tedy żyć będzie dusza twoia, 
a to miasto nie będzie spalone 
ogniem; a tak żyw zostaniesz ty i 
dom twóy; 

18. Ale ieźli nie wynidziesr do Ksią- 
zat Króla Babiłońskiego, pewnie bę- 
dzie podane to miasto w rękę Chal- 
deyczyków, i spałą ie ogniem, a i ty 
nie nydziesz ręki ich. 

19. Tedy rzekł Król Sedekjasz do 
leremiasza : Bardzo się boię Zydów, 
którzy pouciekali do Chalaeyzykówi 
bym snadź nie był wydany w rękę 
ich, a szydziliby ze mnie. 

20. I rzekł leremiasz : Nie wydadzą. 
Słuchay proszę głosu PAńskiego, któ- 
ryć ia opowiadam, a będziec dobrze, 
i życ będzie dusza twoia ; 

21. A jezli się będziesz zbraniał, wy- 
niść, tedy to iest slowo, które mi 
PAN pokazał: 

22, Że oto wszystkie niewiasty, któ- 
re zostały w domu Króla ludskiego, 
beda wywiedzione do Książąt Króla 
Babi ońskiego, 'a te same rzeką : Na- 
mówili cię, i otrzymali to na tobie 
przyiaciele twoi, że ulgnęly w błocie 
nogi twoie, i cofnęły się nazad. 

23. Wszystkie także żony twoie i sy- 
ny twoie wywiodą do Clhaldeyczy- 
ków, i ty sam nie uydziesz ręki ich, 
owszem ręką Króla Babilońskiego bę- 
dziesz poimany, i to miasto spalą 
ogniem. 

54. Tedy rzekł Sedekiasz do Tere- 
miasza : Niechay nikt nie wie o tem, 
abyś nie umarł ; 

25. A ieżliby Książęta usłyszawszy, 
żem mówił z tobą, przyszly do ciebie, 


prozbę moię przed Królem, aby mię 
zaś nie kazał odwieść do domu lona- 
tanowego, żebym tam nie umarł. 

27. A zeszły się wszystkie Książęta 
do leremiaszą, i pytały go; który im 
powiedział wedlug tego wszystkiego, 
iako mu był Król] rozkazał. A tak mil- 
cząc odeszli od niego, gdyż się to by- 
ło nie ogiosiło. 

28. A leremiasz siedział w sieni stra- 
ży aż do onego dnia, którego wzięto 
leruzalem, gdzie był, gdy dobywano 
Ieruzalemu. 


RozDziai XXXIX. 

1. Jeruzalema debyta, Śedekiasza 
poimano, i zawiedziono do Babilonu 
1-140. II, a Ieremiasz 21-94. HL i 
Ebedmelech obronieni 15-18. 

R okudziewiątego * Sedekiasza, Kró- 
la Judskiego, miesiąca dziesiątego, 

rzyciągnął Nabuchodonozor, Król 
abilonski, że wszystkiem woyskiem 

swoiem do leruzalemu, i oblegli ie. 

*2 Król.25,1. 2Kron.36,13. Ier.52,4. 
2. A iederastega roku Sedekiasza, 
miesiąca czwartego, dziewiątego dnia 
tegoż miesiąca, dobyto miasta, 
53. I gpro niego wszystkie Ksią- 
żęta Króla Babilońskiego, i usiadły w 
bramie srzedniéy: Nergalscharezer, 
Samgarnebu, Sarsechym,, Rabsarys, 
Nergalscharezer, Rabia i wszy- 
stkie inne Ksiązęta Króla Babilon- 
skiego. z 

4. A gdy ie uyrzał Sedekiasz, Król 

ludski, i że wszyscy mężowie wale- 
czni uciekli, i wyszli w nocy z miasta 
drogą ogrodu królewskięgo , bramą 
między dwiema muraini, uszedł téż i 
Król drogą ku puszczy. 
5. A woysko IO BRE goniło 
ie, i dościynęli Sedekiasza na równi- 
nach Jer cha, i wzięli go, i przywie- 
dli go do Nabuchodonozora, Króla 
Babilońskiego, do Rebe, do siemi 
mat, gdzie wydał przeciwko niemu 
dekret. 

6. Bo pomordował Król Habiloński 
syny Sedekiaszowe w Rebli przed 

oczy- 


— 
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CEPA OO a a 
oczyma iego, i wšzystkie nayprze- | przeto żeś 


dnieysze z ludy pomordował Król Ba- 
biłonski ; i 

7. Ale oczy Sedekiaszowi wyłupił, a 
związawszy go łańcuchami miedzia- 
nymi prowadzil go do Babilonn, 

$. Dom takżekrólewski i dom onego 
ludu spalili Chałdeyczycy ogniem, i 
mary leruzalemskie rozwalili. 

9. Ale ostatek ludu, który był został 
w mieście, i zbiegi, którzy byli pou- 
ciekali do niego, i inny lud pozostały 
zawiodł Nabuzardan, Hetman żoł- 
nierski do Babilonu. 

10. Tylko naypodleyszych * z ludu, 
którzy nic nie mieli, zostawił Nabu- 
zardan, Hetman zolnierski, w ziemi 
ludskiey, którym rozdał winnice i 
role dnia onego. *2Król.25,12. 
IV. 11. A o Iererniaszn przykazał Na- 
buchodonozor, Król Babiloński, Na- 
bnzardanowi , Hetmanowi żołnier- 
skiemu, mówiąc: 

12. Weżmi go, a pilnie go dogląday, 
a nie czyń mu nic zlego, ale iakoc 
rzekę, tak z nim postąp. 

13. Przetoż posławszy Nabuzardan, 
Ea mierski, Nóbusashan, Rab. 
sarys i Nergalscharezer, Rabmag, i 
wszyscy Hetmani Króla Babiloń- 
skiego, 

14. Posławszy, mówię, wzięli Iere- 
miasza z sieni straży, POZ! go 
Godoliaszowi, synowi Ahykama, sy- 
na Safanowego, aby go dowiodł do 
domu. A tak mieszkał w pośrzod 
ludu. 

UI. 15. I stało się do Ieremiasza sło- 
wo PAńskie, gdy ieszcze był zamknio- 
ny w sieni straży, mówiąc; 

16, Idź, a powiedz Ebedmelechowi 

urzynowi, mówiąc: Tak mówi 

zastępów, Bóg Izraelski: Oto, 

IA trzywiodę słowa moie na to mia- 

sto Ku złemu a nie ku dobremu, i wy- 

pełnią się przed obliczem twoiem 
dnia onego; 

17. Alo Ciebie wybawię anegoż dnia, 
mowi PAN, i nie będziesz podany w 
rękę mężów, których się ty oblicza 

oisz. 

18. Albowiem cię newnie wyrwę, 


` abys od miecza nie upadł; ale be- 


dziesz miał duszę twoię za korzyść, 


. 


łeremia snu. 
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ołozył nadzieję we mnie, 
mówi PANI ? 

Roznzial XL. 

I. Wypnszczenie z więzienia Iere- 
miasza f-5. Il. i zaniechanie go w 
ziemi ludskićy 6. III. Zgromadzenie 
do Godoliasza ostatku ludu ludskie- 
go 7-12, IV. Zdrady Izmaelowe, 2 
zginienie Godoliaszowe 13-46. 
Gtowo, które się stało do Ieremiasza 
" odPANA, gdy go wypuścił Nabu- 
zardan, Hetman zołnierski, z Ramy, 
wziąwszy go, gdy był związany iañ- 
cuchami w pośrzod wszystkich wię- 
żniów Ternzalemskich i ludskich, DRA 
re wiedzione do Babilonu. 

2. A tak wziął Hetman żołnierski 
leremiasza , i rzekł do niego: PAN 
Bóg twóy, opowiedział był to złe 
pzeciwko mieyscu temu ; 

3. Przetoż ie przywiodł, i uczynił 
PAN, iako mówił ; boście zgrzeszyli 
PANU, a nie słuchaliście głosu iego, 
i dla tego się wami to stało. 

4. Teraz tedy, oto, cię rozwięznię 
dziś z tych łańcuchów, które są na 
rękach twoich. Iezlić się zda rzeczą 
dobrą, iść zemną do Babilonu, pódź, 
ia o tobie będę zawiadował ; a ieźżlić 
się nie podoba iść zemną do Babilo- 
nu, tedy zaniechay. Oto, ta wszystka 
ziemia iest przed obliczem twoićm; 
gdzie wolisz, a gdzieć się podoba iść, 
tam idź. 

5. A ponieważ się tu on więcéy nie 
wróci, uday się do Godoliasza, syna 
Ahbykamowego, syna Safanowege, 
którego przelożył Król Babiloński 
nad miasty ludskiemi a mieszkay z 
qim w pośrzod ludu, albo gdzieć się 
kolwiek podoba iść, idz. I dał mu 
Hetman żołnierski na drogę i upomi- 
nek, i odprawił go. 

1I. 6, Przyszedł tedy Ieremiasz do Go- 
doliasza, syna Ahykamowego, do 
Masfy, i mieszkał z nim w pośrzod 
ludu, który był pozostał w ziemi. 

LiL. 7. A gdy usłyszeli wszyscy Het- 
mani woysk, którzy byli w polach, 
oni i wszystek lud ich, że Król Babi- 
loński postanowił Godoliasza, syna 
Ahykamowego, nad oną ziemią, aiz 
mu zlecił meze, i niewiasty, i dziatki, 
a to naypodleysze enćy ziemi, te, któ- 
my 
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onu: 

8. Tedy przyszli do Godoliasza do 
Masfy, to iest, Izmael, syn Natania- 
szów, także Iohanan i Ionatan, syno- 
wie Kareaszowi, i Seraiasz, syn Tan- 
chumetów, i synowie Efay Netofat- 
czyka, i Iasaniasz, syn Machatów, oni 
i lud ich. 

9..Tedy im przysiągł * Godoliasz, 
syn Ahykama, syna Safanowego, i 
ludowi ich, mówic Nie boycie się 
służyć Chaldeyczykom , zostańcie w 
ziemi, i służcie Królowi Babilońskie- 
niu, a dobrze wam będzie. 

*2Król.25,24. 

10. Bo oto, i ia mieszkam w Masfie, 
abym służył Chaldeyczykom, którzy 
przychodzą do nas; a wy zbieraycie 
wino i letni owoci oliwę, a składay- 
cie do naczynia waszego, i mieszkay- 
cie w mieściech waszych, które trzy- 
macie. 

11. Także i wszyscy Zydzi, którzy 
byli u Moabczyków, i między syny 
Ammonowymi, i między Edomczy- 
kami, i którzy byli we wszystkich 
ziemiach, usłyszawszy, że Król Babi- 
loński zostawił ostatek ludu z ludy, 
a iż przełożył nad nimi Godoliasza, 
syna Ahykama, syna Safanowego, 
12. rócili się wszycy Zydzi ze 
wszystkich mieysc, do których byli 
zagnani, i przyszli do ziemi ludskie 
do Godoliasza do Masfy, i nazbierałi 
wina, i letnego owocu bardzo wiele. 
1V. 13. Ale lohanan, syn Kareaszów, 
i wszystkie Książęta woysk, które 
byly w polu, przyszły do Godoliasza 
do Masty, 

14. I rzekli do niego: Wieszże o 
tem, że Bahalis, Król synów Ammo- 
nowych, posłał Izmaela, syna Nata- 
niaszowego, aby cię zabił? Ałe im 
nie uwierzył Godoliasz, syn Ahy- 
kama, i 

15. Nad to Iohanan, syn Kareaszów, 
rzekł do Godoliasza potaiemnie w 
Masfe, mówiąc: Niech idę, proszę, 
a zabiię [zmaela, syna Nataniaszowe. 

o, wszak się o tem nikt nie dowie. 

rzeczby cię miał zabić, a rozprosze- 


niby mieli bydź wszyscy Zydowie, 
którzy się zebrali do ciebie, i zginąć 
osiątek z ludy? 


rzy nie byli zaprowadzeni do Babi-| 16. Ale Godoliasz, syn Alrykamów 
1 kł do lohanana, syna Kareaszowe- 


go: Nie czyń legoj bo ty nieprawdę 
mówisz o Izmaelu. 


ŃBoznziaŁ XLI. 


I. Zamordowanie Godoliasza, i in- 
nych, niektórych Zydów i Chaldey- 
czyków od Izinaela 1-10. II. Woyna 
Iohananowa przeciwko Izmaelowi, i 
zwycięstwo 1ego nad nim 12-18. 


Į stało się miesiąca siodmego, że 
przyszedł Izmael, syn Nataniasza, 
syna Elisamowego, z nasienia króle- 
kier i Hetmani królewscy, to 
iest, dziosięć mężów z nim, do Go- 
doliasza syna Ahykamowego, do Mas- 
fy, i iedli tam społu chléb w Masfie. 

2. Potym wstawszy Izmael, syn Na- 
taniaszów , i dziesięć mężów, którzy 
z nim byli, zabili Godoliasza , syna 
Ahykama, syna Salanowego , mic- 
crem; zabili mówię tego», którego 
był przełozył Król Babiloński nad oną 
ziemią, AOS ZAS 

3. Wszystkie takze , którz a 
li z wii, z AT eas Make, i 
one Chałdeyczyki, które tam znalazł, 
męże waleczne, pobił [zmael. 

4. A dnia wtórego, gdy zabił Godo- 
liasza, (o czem nikt nie zwiedział,) 

5.Przyszli niektórzy ŁSychem, zSylo, 
i z Samaryi, mężow ośmdziesiąt, Ogo- 
liwszy brody, i rozdarszy szaty, i po- 
drapawszy się, którzy ofiarę śniedną, 
i kadzidło w rękach swych mieli, aby 
ie odnieśli do domu PAńskiego. 

6. Tedy Izmael, syn Nataniaszów, 
wyszedł przeciwko nim z Masty, a 
idąc szedł i płakali; a gdy się potkał 
z nimi, rzekł do nica; Pódźcie do 
Godoliasza, syna Ahykamowego. 

7. Ale Er, przyszli w pośrzod mia- 
sta, pobit ie Izmael, syn Natania- 
szów, i wrzucił ie w dół, sam i mężo- 
wie, którzy z nim byli. 

8. Lecz się dziesięć mężów znalazło 


między nimię którzy rzekli do Izmae- ` 


la: Nie zabiiay nas; bo mamy skarby 
skryte w polu, pszenicy i ięczmienia, 
i oliwy, i miodu. I pohamowatł się, 

anie zabił ich między bracią ich, 
9, A dół, do którego Izmael wrzu- 
cił do Godoliasza wszystkie trupy 
onych 


| 
| 
| 
| 
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| onych mężów, które pobił, ten iest, 
który uczynił Król Aza, boiąc się Baa- 
ży, Króla Izraelskiego, który napel- 
| nił Izmael, syn Nataniaszów , pobi- 
| lymi. 

| 10. I pobrał w niewolą Izmael wszy- 
atkie ostatki ludu, które były w Mas- 
fe, córki królewskie, i wszystek lud, 
który był został w Masfie, które był 
| poruczył Nabuzardan p Fleunan żoł- 


| nierski, Godoliaszowi, synowi Ahy- 


amowemu, i wział ie w poimanie 
| LA g 
Izmiel , syn Nataniaszów, i poszedł 


| uchodząc do synów Ammonowycu. 


| 


M. 11. W tym usłyszał Iolinnan, syn 
Kareaszów, i wszyscy Hetmani onych 
Woysk, którzy byli z nim, o tem 
Wszystkićm złem, które uczynił Izma- 
el, syn Nataniaszów; s 

12. T wzięli wszystek swóy lud, i 
ciągnęli aby zwiedli bitwę z Izmae- 
lem, synem Nataniaszowym, którego 
znależli u wód wielkich, które są w 

abaon. ` 

13. A gdy uyrzał wszystek lud, któ- 
ry był z Ízmaelem, lohanana, syna 

areaszowego, i wszystkie Książęta 
woysk, którzy z nim byli, uradowali 
się ; 

14. A obróciwszy się wszystek on 
lud, który był wziął w niewolą Izmael 
z Masty, wrócił się zasię, a przyszedł 
do Iohanana, syna Kareaszowego. 

15, Ale Izmael, syn Nataniaszów, 
uszedł z ośmią mężów przed Iokana- 
nem, i przyszedł do synów Aminono- 
wych. 

16. Przetoż wziął lohanan, syn Ka- 
reaszów, i wszystkie Książęta woysk, 
którzy z nim byli, wszystek ostatek 

udu, który zaś przywiodł od łzmae- 

a, syna Nataniaszowego, z Masfy, 
gdy zabił Godoliasza, syna Alykamo- 
wego, męże waleczne, i niewiasty, i 
dziatki, i komorniki, które zaś przy- 
wiodi z Gabaonu. 

ds odszedszy pomieszkali w go- 

spodzie Chymchamowty, która jest 
u Betlehemu, aby idąc uszli do Egi- 

ptu przed Chaldeyezykami 5 

18. Bo sięich bali, przeto że był za- 
bił Izmael, syn Nataniaszów, Godo- 
iasza, syna Aliykamowego, którego 
był przełożył Król Babilonski nad oną 
aemiq. 


leremiasn, 
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fozDziałŁ XLII 
1. Dowiaduią się Książęta Tudskie 
o woli Bożey 1-6. II. na co in Bóg 
przez Proroka dostatecznie odpowiada 
7300. : 


potym przystąpiły wszystkie Książę- 

ta woysk, i Iohanan, syn Karea- 
szów, i lasaniasz, syn Hosaiaszów, i 
wszystek lud od małego aż do wieł- 
kie o$ 

2, L rzekli do leremiasza Proroka: 
Niech przyidzie proszę prożba nasza 
przed oblicze twoie, a modl się za na- 
mi PANU, Bogu twemu, za wszystek 
ten ostalek; bo nas mało zostało z 
wieja, “iako to widzisz oczyma twemi; 

3. A niech nam oznaymi PAN, BOG 
twóy, drogę, którąbyśmy chodzic, i 
cobyśmy czynić mieli. 

4. Í rzekł do nich Ieremiasz Prorok: 
Słyszę ; oto, ia modlić się będę PA- 
nu, Bogu waszemu, według słów wa- 
szych, a cokolwiek wam PAN odpo- 
wie, oznaymię wam, nie zataię nic 
przed wami. 

5. Oni zaś rzekli do Jeremiasza: 
Niech będzie PAN między nami świa- 
dkiem prawdziwym i wiernym, ieżli 
nie uczyniemy według każdego sło- 
wa, z którem cię pośle PAN, Bóg 


Pad, do nas. 
6. Jag dobrze bądź źle, głosu PA- 
NA, Boga naszego, dla którego cię 
posyłamy do niego, usłuchamy, aby 
się nam dobrze działo, gdy będziemy 
słuchać głosu PANA, Boga naszego. 

11. 7. A po wyjściu dziesiąci dni, gdy 
się stało słowoPAńskie do leremiasza, 

8. Zawołał Iohanana , syna Karea- 
szowego, i wszystkich Książąt woysk, 
którzy z nim byli, i wszyst iego ludu, 
od maiego aż do wielkiego, 

9. I rzekł do nich: Tak mówi PAN, 
Bug Izraelski, do któregoście mię po- 
słali, abym przedłożył proźbę wasze 
przed obliczem iego: 

10. leżń się nawrócicie, i zostaniecie 
w tćy ziemi, zaiste pobuduię was, a 
nie zepsuię, i wszczepię was, a nie 
wykorzenię; bo mi żal tego złego, 
którem wam uczynił. Nie boycież stę 
oblicza Króla Babilońskiego, którega 
się wy boicie; - 

11. Nie 
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11. Nie boycie sio y 
bom iest z wami, abym was wybawił 
i wyrwał was z ręki iego; 

12. Nad to ziednam wam łaskę, abe 
się zmiłował nad wami, i dał się wam 
wrócić do ziemi waszey. 

43. Ale rzeczecieli : Nie zostaniemy 
w ©; ziemi, nie słuchaiąc głosu PA- 
na, Boga waszego, 

14, A mówiąc: Zadną miarą; ale 
do ziemi Egipskiey póydziemy, gdzie 
nie uyrzymy woyny, ani głosu trąby 
nie nsłyszymy, a chleba łaknąć nie 
bedziemy, i tam mieszkać będziemy; 


15. Przetoż teraz słuchaycie słowa | Ą 


Pańskiego, ostatki ludskie! Tak mió- 
wi PAN zastępów, Bóg Izraelski: Ie- 
żli wy upornie przy tem zostaniecie, 
abyście szli do ziemi Egipskiey, a 
póydziecieli, abyście tam mieszkali: 

16. Tedy was pewnie miecz, które- 

o się boicie, tam w ziemi Egipskiey 

oścignie, i głód, którego się oba- 
wiacie, tain przyidzie na was w Egi- 
pcie, i tam pomrzccie. 

17,T'akcisięstanietym wszystkim mę- 
łom, którzy się na Lo koniecznie udali 
iść do Egiptu, aby tam pielgrzymo- 
wali, ze pomrą od miecza, od płodu 
i od moru, a żaden z nich nie zostanie, 
ani kto uydzie przed tem zlćm, które 
JA przywiodę na nie. 

18. Bo tak mówi PAN zastępów, 
Bóg Izraelski: Iako się wylała popę- 
dliwość moia U móy na obywa; 
tele leruzalemskie, tak się wyleic za- 
zapalczywość moia na was, gdy wni- 
dziecie do Egiptu; i będziecie na prze- 
klinanie, i na zdumienie, ina złorze- 
czenie i na hanbę,a nie oglądacie wię- 
cey mieysca tego, 

19. Do wasci mówi PAN, o ostatki 
Iludskie! Nie wchodźcie do Egiptu; 
wiedzcie wiedząc, (bo się dzis oświad- 
czam przeciwko wam.) 

20, Poniewazeście zwiedli dusze wa- 
sze, posłdwszy mię do PANA, Boga 
waszego, mówiąc; Modl się za nami 
PANIJ, Bogu naszemn, a wagina 
wszystkiego, cokolwiek powie PAN, 
Bóg nasz, tak nam oznayini, a my 
uczynimy. 

2i; A gdy wam to dziś oznaymnię, 
wszakże nie słuchacie głosu PANA, 
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Boga waszego, we wszysikiem, o co 
mię do was posłał. 

22. Przetoż mówię : Wiedzcie wie- 
dząc, że mieczem, głodem i morem 
pomrzecie na tem rmieyscu, do które- 
go pragnieciewniśc, abyście tam piel- 
grzymowali. | 


Rozpz1iiuŁ XLII 
T. Zprzeciwisią się iawnie woli Bo- 
żéy Książęta łudskie, © udawaią się 
do Egiptu 1-7. II. Proroctwo Iere- 
miasza przeciwko Egiptowi $- 13. 


gdy przestał leremiasz mówić do 
" wszystkiego ludu wszystkich słów 
PANA, Roga ich, z któremi go był 
posłał PAŃ, Bóg ich, do nich, wszy- 
stkich mówie tych słów, 

2. Rzekł Azaryasz, syn Hosaiaszów, 
i Iohanan, syn Kareaszów, i wszyscy 
|mężowie pyszni, mówiąc do lere- 
miasza : Kłamstwo ty powiadasz: nie 
poslat cię PAN, Bóg nasz, mówiąc: 

ie chodźcie do Egiptu, abyście tam 

mieszkali ; 
| 3. Ale Baruch, syn Neryaszów, pod- 
szcztrwa cię przeciwko nam, aby nas 
wydał w ręce Chaldeyczyków, żeby 
nas pobili, albo nas zabrali do Babi- 
lonu. 


4. I nie usłuchał lohanan, syn Kal 


reaszów, i wszystkie Ksiązęta woysk, 
także i wszystek lud głosu P Ańskiego, 
żeby zostali w ziemi ludskiey. 

5. Ale Iohanan, syn Kareaszów, i 
wszystkie Książęta woysk wzięli 
wszystek ostatek z ludy, którzy się 
byli wrócili ze wszystkich narodów, 
do których byli wygnani, aby mie- 
szkali w ziemi ludskiey: 

6. Męże, i niewiasty, i dzieci, i cór- 
ki królewskie, i kazdą duszę, którą 
Nabuzardan, Hetman żołnierski, z 
Godoliaszem, synem Ahykamowym, 
syna Safanowego, zostawił, i z lere- 
miaszem Prorokiem , i z Baruchem, 
synem Neryaszowym ; ; 

7. 1 weszli do ziemi ZZ» ba 
nie byli posłuszni głosowi  Ańskiemu, 
i Pa aż do Tachpanches. 
II. 8. I stało się słowa Pańskie do le- 
remiasza w Tachpanches, mówiąc: 
9. Nabiere w ręce swe Kamienia 
wielkiego, a skryy go w glinę w ce- 

giel- 
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gielnicy, która iest przed bramą do- 
mu Haraonowego w. [Tachpanelies, 
przed oczyma mężów ludskich, 

10. A rzecz im: Tak mówi Pan za- 
| stępów, Bóg Izraelski: Oto, IA po: 
ślę i a og Nabuchodonozora, 
| Króla Babilońskiego, sługę mego, i 
| postawię stolicę iego na tym kamie- 

niu, którym skrył: i rozbiię maiestat 
swoy na nim. 

11. Bo przyciagnąwszy wytraci zie- 
mię Egitan 3 KOSY na” Tani od- 

ani, na śmierć póydą, a którzy do 
więzienia, do więzienia, a którzy pod 
miecz, pod miecz: *ler.15,2,Zach.11,9. 

12. I zapalę ogień w domach bogów 

gipskich, i popali ie, a one pobierze 

o więzienia; i odzieie się ziemią 


tą swoią, i wynidzie stamtąd w po-, 


oiu, 


leremia sx. 
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5. Ale nie usłuchali ani * nakłonili 
ucha swego, aby się odwrócili od zło- 
ści swoiey, a nłe kadzili bogom cu- 
dzym. *Ter.11.8. r.17,73. r.35,15. 

6. Przetoż wylany iest gniew móy, 
a zapalczywość moia zapaliła się w 
mieściech Iudskich, i w ulicach Ieru- 
zaleniskich, i obróciły się w pustynią, 
i w zburzenie, isko się to dziś poka- 
znie. i 
HM. 7. Teraz tedy tak mówi PAN, 
Bóg zastępów, Bóg Izraelski: Czemu 
wy czynicie tę złość wielką przeciwko 
duszoin waszym, aby z was był wy- 
korzeniony mąż i niewiasta, dziecię i 
sący z pośrzodku Iudy, tak żeby z was 
nic nie zostało, 

8. Draźniąc mię sprawami rąk wa- 
szych, kadząc bogom cudzym w zie- 
mi Egipskiey, do któreyście weszli, 
abyście tam nie sodiowali; i iżby- 
ście byli wykorzenieni, a byli na 


13. Gdy pokruszy słupy w Betsemes, | przeklęctwo i na hańbę u wszystkich 
tóre iest w ziemi Egipskiey, i domy ; narodów na ziemi? 


bogów Egipskich popali ogniem, 


Roznrzsria” XLIV. 


1. Obwinienie Zydów w Egipcie 
| miesekaiących 1-6. II. z batwochwal- 
Styva 7, 8. III. z ociątności ich 9-14. 

V, z iawnego odporu woli Bożćy 
15-23. V. Proroctwo o dobycin Egi- 
Pitu przez Chaldeyczyki 24-30. 


| 
Egipska, iako się odziewa pasterz sza- 


Słowo, które się stało do Ieremiasza 


III, 9. Azaście zapamiętali na złości 
oyców waszych, i na złości Królów 
Iudskich, i na złości żon ich, i na zło- 
Ści wasze, i na złości zon waszych, 
których się dopuściły w ziemi lud- 
skiey i po ulicach lernzalemskich ? 

10. Nie upokorzyli się aż do dnia te- 
go, inie bali się, ani chodzili w zako- 
nie moim i w ustawach moich, które 
podawam wam i oycom waszym. 

11. Przetoz tak mówi PAŃ zastę- 


k wszystkich Żydach, którzy mie- | pów, Bóg Izraelski: Oto, IA obrócę 
szkali w ziemi Egipskiey, którzy mie- | oblicze moie * przeciwko wam na złe, 
szkali w Migdolu, i w Tachpanches, | abym wykorzenił wszystkiego Iudę. 


tw Nof, i w ziemi Patros, mówiąc: 

2. Tak mówi PAN zastępów, Bóg 
tzraelski : Wyście widzieli wszystko 
Ono złe, którem przy wiodł na leruza- 
em, i na wszystkie miasta ludskie, 
ze Oto, puste są po dziś dzień, i nie- 
masz w nich obywatela, 
» Dla ziosci ich, którą czynili, aby 
me do gniewu pobudzali , chodząc 
kadzić 1 służyć bogom cudzym, któ- 
rych nie znali sami, wy i oycowie 
wasi; 

4. Chociam posyłał * do was wszy- 
stkie sługi moie Praroki, rano wsta- 
Waiąc i posyłaiąc a mówiąc: Nie czyń- 
Cie proszę tey obrzydliwości, które 
nienawidzę *ier:25,4. 


* Amos.9,4 K 

12, Wygubię zaiste ostatki Indskie, 
którzy upornie weszli do ziemi Egi- 
pskiey, aby tam pielgrzymowali, tak 
że zniszczeią wszyscy w ziemi Egi- 
pskiey, połęgą od miecza, od gładu 
zniszczejią od naymnieyszego aż do 
naywiększego, od miecza i od głodu 
pomirą ; nad to będą na przeklinanie, 
i na wzdumienie, i nazłorzeczenie, i 
na hańbę, 

13. Bo nawiedzę te, którzy mieszka- 
ią w ziemi Egipskiey, iakom nawie- 
dził Ieruzalem mieczem, głodem i 
morem. 

14. I nie Daue, ktoby uszedł i został 
z ostatków ludskich, którzy weszli do 

ziemi 
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ziemi Egipskiey, aby tam pielgrzymo- 


wali, aby się zaś wrócic mieli do zie- 
mi Iudskiey, do którey się oni pragną 
wrócic, i mieszkać tam; ale się nie 
wrócą, tylko ci, którzy uyJą. 

IV. 15. Ted y odpowiedzieli Ieremia- 
szowi wszyscy mężowie, którzy wie- 
dzieli, iż kadzały żony i bogom cu- 
dzym, one wszystkie niewiasty, któ- 
rych stało mnóstwo wielkie, 1 wszy- 
stek lud, który mieszkał w ziemi Egi- 
pskiéy w Fatros, mówiąc: 

16. słowie, któreś mówił do nas 
imieniem PAńskićm, nie usłuchamy 
ciż 5 

17. Ale dosyć uczynimy każdemu 
słowu, które wynidzię z ust naszych, 
kadząc Królowey niebieskiey, i spra- 
wuiąc iy ofiary mokre, iakośmy czy- 
nili, my i oycowie nasi, Królowie na- 
si, i Ksiązęta nasze w mieściech lud- 
skich i po ulicach Ieruzalemskich ; a 
naiadalismy się chleba, i dobrze nam 
bvło, a nic złegośiny nie widzieli. 

18. Ale odtąd iakośmy przestali ka- 
dzić Krółowty niebieskiey, i sprawo- 
wac ićy ofiary mokre, na wszystkićm 
nam zchodzi, a od miecza i od głodu 
niszczeieiny. s 

19. A gdy kadzimy Królowéy * nie- 
bieskiey, i sprawuiemy ićy cay 
mokre, izali iey bez mężów naszyc 
placki czynimy, kształtuiąc ią, i spra- 
wniąciey ofiary mokre? — *ler.7,18. 

20. ‘Tedy. rzekł leremiasz do wszy- 
stkiego lutlu, do mężów i do niewiast, 
i do wszystkiego pospólstwa, którzy 
mu tak odpowiedzieli, mówiąc: 

21. Irali na kadzenie , któremeście 
kadzili w miesciech ludskich i w uli- 
cach Ieruzalemskich, wy i oycowie 
wasi, Królowie wasi, i Książęta wa- 
sze, i lud ziemi, nie wspomniał PAN, 
i nie wstąpiło to na serce iega? 

22, Tak,.że nie mogł PAN daley 
anosić złości spraw waszych, i obrzy- 
dliwości, któreście broili; dla tego 
się stała ziemia waszą spustoszeniem i 
zdumieniem, i przeklęctwem, tak że 
niemasz w niey obywatela, iako się 
to dziś pokaznie, 

23, Dla tego, żeście kadzili bałwa- 
nom, i żeście grzeszyli przeciw Panu, 
a nie słuchaliscie głosu PAńskicgo, a 
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go, ani w świadectwach iego nie cho- 
dziliście, dla tego przyszło na was to 
złe, iako się to dziś pokazuie. 

V, 24. Nad to rzekł Ieremiasz do 
wszystkiego lndu, i do wszystkich 
niewiast: Słuchaycie słowa PAńskie- 
go wszyscy ludzie Iudscy, którzyście 
w ziemi SRR 

25. Tak rzeki PAN zastępów, Bóg 
Izraelski, mówiąc: Wy i zony wasze 
mówiłliście usty swemi, i wypełnili- 
ście rękami swemi, mówiąc: Uczy- 
nimy dosyć ślubom naszym , które- 
śmy poślubili, abyśmy kadzili Królo- 
wéy niebieskićy, i sprawowali iey 
ofiary mokre; a tak wszystką siłą 
wypełniacie sluby wasze, i samym 
skutkiem wykonywacie śluby wasze. 

26. Przetoz słuchaycie slowa Pań- 
skiego wszyscy ludzie ludscy, którzy 
mieszkacie w ziemi Egipskiey: Oto, 
IA przysięgain przez imię mole wiel- 
kie, mówi PAN, ze nie będzie więcćy 
imię moie wzywane usty zadnego mę- 
za ludskiego po wszystkićy ziemi 
Egipskiey, któryby rzeki: Żywie pa- 
nuiący PAN ! 

27. Oto, IA będę czuł nad nimi na 
złe, a nie na dobre; i niszezec będą 
wszyscy mężowie ludscy, którzy są 
w ziemi Egipskićy, mieczem i gło- 
dem, aż do szczętu wyginą. 

28. A którzy uydą miecza, wrócą 
się z ziemi Egipskiey do ziemi Iud- 
skiśy, ludu mały poczet; i pozna 
wszystek ostatek hiliki, którzy we- 
szli do ziemi Egipskiey, aby tam piel- 
grzymowali, czyie się słowo ostoi, 
moieli, czyli ich ? 

29. A to mieycie za znak, mówi 
PAN, ze IA was nawiedzę na tém 
mieyscn, abyście wiedzieli, iż się 
prawdziwie spełnią sitowa moie nad 
wami ku złemu, 

30. Tak mówi PAN: Oto, IA po- 
dam Faraona Chofra, Króla Egipskie- 
go, w rękę nieprzyiaciół iego, i w 
rękę szukaiących duszy iego, iakom 
podał Sedekiasza, Króla ludskiego, 
w rękęNabuchodonozora,Króła Babi- 
lońskiego, nieprzyiaciela iego, który 
szukał duszy iego. 


Ror 
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RozBziIiaŁ XLV. 
Bóg gromi Barucha dla boiażni, a 
zgromiwszy zasię go cieszy. 


Głowo, które mówił Ieremiasz Pro- 

rok do Barucha, syna Neryaszo- 
wego, gdy pisał te * słowa w księgi z 
ust leremiaszowych roku czwartego 
za loakima, syna lłozyasza, Króla 
ludskiego, mówiąc: *[er,46,4. 
2, Tak mówi PAN, BOG [araelski, 
o tobie, Baruchu ! 

3. Rzekłeś: Biada mnie teraz! bo 
Pan przyczynia żałości do boleści mo- 
iéy; upracowałem się w wzdychaniu 
moićm, a odpoczynku nie znayduię. 

4. Tak rzeczesz do niego: Tak mówi 
FAN: Oto, com zbudował, IA ro- 
zwalam, a com wszczepił, IA wyry- 
wam, i tę wszystkę ziemię. 

5. A ty sobie szukasz rzeczy wiel- 
kich? Nie szukay. Bo nto, IA przy- 
wiodę złe na wszelkie ciało, mówi 
PAN; ale tobie dam duszę twoię w 
korzyści * na wszelkich znieyscach, 
dokądkolwiek póydziesz.  *ler.21,9. 

r.34,18. 


RozDziałŁ XLVI. 

1. Proroctwo o zwalczeniu Egiptu 
1-16. 1I. Obietnica ludowi Iudskie- 
mu nczyniona o przyszłćm wybawie- 
niu z niewoli 47, 28. 

Slowo PAńskie , które się stało do 
leremiasza, Proroka przeciwko na- 
rodom. 

2. Przeciwko Paoi Przeciwko 
woysku Faraona Necha, Króla Egi- 
pskiego, (które było nad rzeką Eyfra- 
tes * u Karchemis, które poraził Na- 

uchodonozor, Król Babiloński) ro- 
ku czwartego loakima, syna lozya- 
szowego, Króla ludskiego: 

* 2 Kron. 35, 20. 
$. Gotuycie tarcz i pawężę, a wy- 
cao dicie na woyną ; 

iezdni a o g*) Cie konie, a wsiadaycie 
ki cie 3 cie w helmiech , wycie- 

Zcze ie si z 
sb py, obleczcie się M pan 

5. Czemuż te widzę zatrwOż0nme, tył 
podawaiące, a mocarze ich ztarte i 
Prętko ucieka ce, tak że się ani 
PA a Strach iest zewsząd, mówi 


leremiansu. 
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6. Aby nie uciekł prętki, a nie uszedł 
mocarz, aby się na północy o brzeg 
rzeki Eyfrates otrącili i upadli. 

7. Któż to iest, który iako rzeka 
wzbiera ? Którego się wody wzrusza- 
ią iako rzeki? 

8. Egipt iako rzeka wzbiera, a iego 
wody wrzuszaią się iako rzeki, i mó- 
wi: Pociągnę, okryię ziemię, wygu- 
bię miasto, i te, co w nićm mieszkaią. 

9. Poskoczcie konie, a zagrzmicie 
wozy,a niech się ruszą i mocarze, Mu- 
rzynowie, i Puteyczycy noszący tarcz, 
iey którzy noszą i ciągną 

uk. 


10. Bo ten, dzier anuiącego Pana 
zastępów będzie dzień pomsty, ab 
się pomścil nad nieprzyiacioły swymi, 
które miecz pozrze, a nasyci się, i 
opiie się krwi ich; bo ofiara panuią- 
cego PANA zastępów będzie w ziemi 
połnocney u rzeki Eyfrates, 

11. Wstąp do Galaad, a nabierz so- 
ku * balsamowego, panno, córka 
Egipska! Alec próżno używasz wiele 
E AA bo nie będziesz uleczona. 

*Ter.6,22, 

12. Narodowie słyszą © sromocie 
twoiey, a narzekanie twoie napełniło 
ziemię; bo mocarz na :nocarza na. 
tarł, tak że społem oba upadaią., 


13. Słowo, które mówił PAN do le- 
remiasza, Proroka, o tem, że ma 

rzyiść Nabuchodonozor, Król Babi- 

oński, a porazić ziemię Eyipską. 

14. Ozżnaymicie w Egipcie, a rozgło- 
ście w Migdolu; opowiadaycie także 
w Nof, i w Tachpanches; rzeczcie: 
Postoy a nagotuy się ; wszakże miecz 
pożrze to, co iest około ciebie. 

15. Przecz porażony iest każdy z 
mocarzów twoich? Nie może się 
ostać, przeto że PAŃ natarł nań, 

16. Wieleć będzie tych, którzy po- 
szwankuią, a padną ieden na drugie- 
go; i rzeką: Wstań, a wróćmy się 

o ludu naszego, i do ziemi urodzenia 
naszego przed ostrzem miecza pusto- 
szącego. 

17. lam będą wołać: Farao Król 
Egipski iest tylko próżny trzask, iuė 
mu pominął czas postanowiony. a 

18. Zywię IA, mówi Król, PAN za- 
stępów imię iego: że iako Tabor mię- 


dzy 


830 Rozd. 46. 
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tak to przyidzie, 
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R O0zDziAŁ XLVIL 
Bóg grozi Filistyńczykom, Tyryy- 


19. Sjpraw sobie naczynie przepro- czykoin, i Sydończykom. 


wadzenja, obywatelko, córko Egip- 


ska! bo Nof pustynią będzie i spusto-; © OWO PAnskie, które się stało do 


szeie, i będzie bez obywatela, 

20. Jigipt iest iako piękna iałowica ; 
ale zabicie ićy od północy idzię, idzie. 

21. Więc i naiemnicy iego w po- 
śrzodku RERS są iako cielcy utuczeni, 
ale i oni także obróciwszy się ucieką 
społem, nie ostaią się ; bo dzień po- 
rażki ich przyszedł na nie, czas na- 
wiedzenia ich. ` 

22, Głos iego wynidzie iako węžo- 
wy; boz woyskiem idą, a z siekiera- 
mi przyidą nań, iako ci, co wyrębuią 
drzewo. 

23. Wyrąbią las iego, mówi PAN, 
choć NYC bydź nie może; bo się 
nad szarańczą rozinnożyli, i niemasz 
im liczby. 

24. Zawstydzi się córka Egipska , 
podana będzie w rękę ludu półno- 
cnego. 

25. PAN zastępów, BOG [zraelski, 
mówi: Oto, IA nawiedzę ludne mia- 
sto No, także Faraona i Egipt, i bogi 
iego, i Króle iego, Faraona mówię, i 
te, którzy w nim ulaią : 

26. I podam ie w rękę tych, którzy 
szukaią duszy ich, to iest w rękę Na- 
buchodonozora, Króla Babilońskie- 
go, i w rękę sług iego; lecz potym 
mieszkać w nim będą, iako za da- 
wnych dni, mówi PAN. 

1l. 27. Ale się ty nie bóy, * sługo 
móy lakubie! a nie lękay się, o Izrae- 
lu! Bo oto, IA ciebie wybawię z da- 
leka,i nasienie twoie z ziemi poimania 
ich; i wróci się lakuo, aby odpo- 
czywał i aby mial pokoy, a nie bę- 
dzie, ktoby go przestraszył ; 
*Izai.41,8.10, r.43,5. r.44,2. [er.30,L0* 
28. Ty» mówię, Jakubie, słu 
móy! nie bóy się, mówi PAN ; bom 
IA z tobą. Uczynię zaiste koniec 
wszystkim narodom, do których cię 
wypędzę; lecz tobie nie uczynię koń- 
ca, ale cię miernie karac będę, a ca- 
le cię bez karania nie zostawię, 


| Jeremiasza Proroka przeciwko Fi- 
listyńczykom, przedtym niż Farao 
dobył Gazy. 

2. Fak mówi PAN: Oto, wody wy- 
stępnią od połnocy, i będą iako po- 
wodź gwałtowna, a zatopią ziemię i 
co iest na niey, miasto i rnieszkaiące 
w niem; dla czego wołać będą ludzie, 
i zawyią wszyscy obywatele ziemi. 

3. Dla głosu tętnienia kopyt waśni- 
wych koni iego, dla grzmofu wozów 
iego, i trzasku kół iego nie obeyrzą 
się oycowie na syny, maiąc opu- 
szczore TĘC2 ; 

4. Dla dnia, który przyjść ma na 
zburzenie wszystkich Filistyńczyków, 
i na wykorzenienie Tyru i Sydonu ze 
wszystką "kiki pomocą ; bo zbu- 
rzy PAN Filistyńczyki, ostatek wyspy 
Kaltor. 

5, Przyidzie obłysienie na Gazę, i 


Z A O 


cyk anióny będzie Aszkalon i osta- | 


tki dolin 
będziesz : 

6. O mieczu PAński! dokąd się nie 
uspokoisz? Wróc się do pochew two- 
ich, uśmierz się, a ucichni. 

7. Ale iakożbyś się uspokoił? Wszak 
muPAN przykazał; przeciwko Aszka- 
lonowi i przeciwko brzegowi, mor- 
skiemu, tam go postawił. 


RozDzia Ł XLVIII. 

1. Proroctwa przeciwko Moabczy: 
kom 1-6. 1L. Grzecliy ich 7-46. Mle 
i obietnica im uczyniana 47, 
Przeciwko Moabowi. Tak mówi 
" PAN zastępów, BOG Izraelski: 
Biada miastu Nebo; bo spustoszon® 
będzie ; pohańbione i wzięte będzie 
Karyataim : zawstydzone będzie mia- 
sto na mieyscu wysokiem, i bać się 


ic 


B9 | będzie, 


2. Nie będzie się więcóy chlubit 
Moab z Hesebonu ; myslą zie przecie 
wko niemu, mówiąc: Pódźcie, a wy” 
tracmy ie z narodu. I ty, Madmenie! 
wykorzeniony będziesz, miecz poy- 
dzie za tobą. 

3. Gios 


dokądze się rzezać 


Rozżd. 48. 


leremiasz. 
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3. Głos krzyku * z Choronaim; Ó|koż się złamała laska mocy, i kiy 


spustoszenie i zburzenie wielkie! 
*Iz,15,5. 

4. Ztarty będzie Moab, słyszany bę- 
dzie krzyk maluczkich iego, 

5. Przeto że na drodze Luchytskiéy 
będzie ustawiczny płacz, a którędy 
zstępuią do Choronaim , nieprzyia- 
ciele krzyk zburzenia słyszeć będą, 

6. Mówiących; Uciekaycie, wybaw- 
cie duszę swoię, a starcie się iako * 
wrzos na puszczy, *fer.17,6. 
H. 7. Bo dla tego, że masz nadzieię w 
dostatku twoim, i w skarbach twoich, 
będziesz też waięte, i Chamos póydzie 
w poimanie, Kapłani iego, także i 
EPAR iego. 

8. Bo burzyciel przyjdzie na kazde * 
miasto, a żadne go miasto nie uydzie; 

inie i dolina, i równiny spustoszo- 
ne będą, iako mówi PAN. *ler.+9,3. 

9. Daycie skrzydła Moabowi: niech 
prętko uleci ; bo miastą iego przyidą 
w spustoszenie, tak że nie będzie w 
nich obywatela. 

10. Przeklęty, kto zdradliwie O dw 
sprawę PAńską; przeklęty także, kto 
hamuie miecz swóy ode krwi. 

11. Miałci Moab pokoy od dzieciń- 

stwa swego, i usadził się na drozdżach 
swoich, ani był przelewaby z naczy- 
nia w naczynie, to iest, w poimanie 
nie chodził, dla czego zosiał w nim 
tnak iego, a wonia iego nie zmieniła 
się, 
„12. Przetóż oto, dni idą, mówiPAn, 
ze poślę nań te, którzy wiargnienia 
Czynią, a poimaią go, i naczynia iego 
Wwypróżnią, a łagwie iego potłuką. 

13. I zawstydzony będzie Moab od 

lamosa, iako zawstydzony iest dom 

aelski od Bethel, * nadziei swoity. 
*1Król.12,29, 

14. Tąkoż mówicie; Mocniśmy, a 
mężowie duży do boiu ? 

. Zburzeny będzie Moab, i z miast 
swoich wynidzie, a wyborni mło- 
dzieńcy jeża póydą r~ zabicie, mówi 
Król, AŃ POJ ą re zabicie, mów 

6. Blisk *ASTĘDÓW imię lego. 4 

Si 9 ist zginienie Moabowe i 
Przyidzie ; a nieszczęście iego prętko 
sig POM | 

U. Użalcie się go wszyscy, którzy 
mieszkacie około niego; i wszyscy, 

tórzy znacie imię iego, mówcie: la- 


azdobny? 

18. Zstąp z Je, a siądź w pra- 
gnieniu, obywatelko, córko Dyboń- 
ska! bo zburzyciel Moabu przycią- 
gnie przeciwko tobie, rozrzuci twir- 
dze twoie. 

19. Siań na drodze a przypatrz się 
pilnie, obywatelko Aroer'! pytay te- 
go, który ucieka, i téy, która ucho- 
dzi mówiąc: Gosię dzieie ? 

20. Zawstydzony iest Moab, bo iest 
potariy; narzekaycie * a wołaycie, 
opowiadaycie w Arnon, że pustoszą 
Moaba. *aai.16,7, 

21. Bo sąd przyszedł na ziemię Ley 
równiny, na Halon, * na lassa, i na 
Mefeat, 

22, T na Dybon, i na Neko, i na Bet 
Dyblataim, 

23, l na Kiryataim, i na Betgamul, 
i Betmehon, 

24. I na Karyot, i na Bozrę, i na 
wszystkie miasta ziczni Moabskiey, 
dalekie i bliskie, 

25. Odcięty będzie róg Moabski, i 
ramię iego będzie zlarie, inówi PAN, 

26. Opoycie go, ponieważ się prze- 
ciw PANU podniosł ; niech się wala 
Moab w blwocinach swoich, niech 
będzie i on na pośmiech. 

27. Bo azaż w pośmiewisku nie był u 
ciebie Izrael? | Izali go między zlo- 
dzieiąmi zastano? ze dekroć mówisz 
o nim, wyskakuiesz, 

25.Opuszczayeie miasta a mieszkaycie 
na skale, obywatele Moabscy! a bądz- 
cie iako gołębica, która ścieli gnia- 
zdo swoie na kraiu dziury, 

29. Słyszelisiny * o pysze Moabo- 
wéy, że iest bardzo pyszny; © wyso- 
komyślności iego, i o hardości iego, 
io nadętości ieg), i o wyniosłości 
serca iego. *leni. 16,6. 

30. Znamci IA, mówi PAN, zagnie- 
wanie iego; lecz niema siły; kłam- 
stwa iego mie dowiodą tego. 

31. Dia tego nad Moabczykami na- 
rzaekam, a nade wszystkim Moabem 
wołam, a dla obywatelów Kircheres 
wzdycha serce moie, i 

32, Bardziey niż plakano Iazerczy- 
ków, płaczę nad tobą, o macıco Sa- 
bama! latorośli twoie dostaną się za 
morze, aż do morza lazer dosięgą; na 

Ge 
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tnie owoce twoie, i na zbieranie wi- 
na twego hurzyciel Wda ; 
33. I stanie wesele * i radość nad 


polem urodzaynćm w ziemi Moab- 


skiéy, a winu z prasy wstręt uczynię; 


nie będą go toczyć z wykrzykaniein, 


a wykrzykanie nie będzie wykrzyka- 
niem. ] 

34, Bardziey krzyczeć będą niz He- 
sebończycy; aż do Eleale, aż do lazy 
wydadzą głos swóy, od * Zoar aż do 
Choronaim, iako iałowica trzeciole- 
tnia; bo też i wody Nimrym zniszcze- 
czeią. *Izai.15,5.6. 

35. I uczynię, mówi PAN, że usta- 
nie w Moabie ofiaruiący na wyży- 
nach, i kadzący bogom swoim. 

36. Przetoż serce moie nad Moabem 
jeko piszczalki piszczeć będzie ; także 
na obywatelami w Kircheres serce 
moie iako piszczałki piszczeć będzie 
dla tego, że i zboże zgromadzone wni- 
wecz się obróci. 

37. Bo na każ.ley głowie * będzie ły- 
sina, a każda broda ogolona będzie; 
na wszystkich rękach będą szramy, a 
na biodrach wór. k[zai.15,2.3. 

38. Po wszystkich dachach Moab- 
skich i po licach iego, wszędy nic 
nie będzie, tylko narzekanie; bom 
skruszył Moaba iako naczynie nieuzy- 
teczne, mówi PAN. 

39, Narzekać będą, mówiąc: lakoc 
iest ztarty! laka tył odał Moab z 
hańbą! i iest Moab pośmiewiskiem, i 
postrachem wszysikim, którzy są 
około niego. 

40. Bo tak mówi PAN : Oto, nie- 
przyiaciel iako orzeł przyleci, a roz- 
ciągnie skrzydła swe na Moaba. 

41, Karyot wzięte będzie, i zamki 
wzięte będą, a serce mocarzów Mo- 
abskich ke onego będzie iako serce 

iewiasty boleiącey. 

Ww, wygladzony będzie Moab z lu- 
du; bo się przeciwko PANU podno- 
ił. 
043. Strach * i dół, i sidło nad tobą, 
o obywatelu Moabski ! mówi PAN. 

$ *]zai.24,17. 

44, Kto uciecze przed strachem, 
wpadnie w dół, a kto wynidzie z do- 
łu, sidłem ułapiony będzie ; bo przy- 
wiodę nań, to iest na Moaba, rok na- 
wiedzenia iego, mówi PAN, 


IEREMIAS. 


45. W cieniu Hesebon stawali ci, 
którzy uciekali przed gwałtem ; ale 
ogien wwynidzie * z klesebonu, i plo- 
ośrzodku Sebonu, i pozrze, Y 
kąt Moabski, i wierzch głowy t ch, | 7 

4M2, 28. Y 


*lzai.16,10. 
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mien z 


AE go burzą, H 
46. Biada tobie, Moabie! zaginieć 


do więzienia. 


więżnie Moabskie w ostateczne 
mówi PAN. Aż dotąd sąd o Moabie. 


ly 


Rozrnzia®% XLIX, 

I. Proroctwo przeciwko Ammonit- 
czykom 1-6, Il. Edomczykom 7-22. 
1H. Duunraszczykom 23-97. IV. Ke- 
darczykom, i Hasorczykom 28-33, Ve 
i Elamczykoni: 34-30. 


drzeciwko synom Ammonowym. 
F Tak mówi PAN: kuli Izrael nie- 
ma synów ? lzali żadnego dziedzica 


opanował Gad, a lud iego czemu mie- 
szka w miastach iego? 

2. Przetoż oto, dni idą, mówi PAŃ, 
sprawię, ze usł SĄ ARE woien- 
ne przeciwko Rabbie * synów Am- 
monowych, i będzie obrócona w ku- 


spalone kędą i posiędzie izrael dzie- 
rzawce swvie, mówi PAN. *Am.1,14. 

3. Rozrzewni się Hesebonie! bo Hay 
* spustoszone będzie; krzyczcie, 0 
córki Rabby! przepaszcie się worm 
narzekaycie, a tulaycie się około plo- 
tów; bo Król wasz do więzienia póy- 
dzie, także Kapłani ** iego, i kał 
zęta iego społem, *loz.7,2. **[er,48,7: 

4. Cóz się przechwalasz dolinami? 
Zpłynęła dolina twoia, o córko upor- 
na! która ufasz w skarbiech twoich 
mówiąc: Któż przyciągnie przecie 
wko mnie ? 

5. Oto, IA przywiodę na cię strach: 
mówi PAN, PAŃ zastępów, od wszy” 
stkich , którzy są około'ciebie, przež 
który rozegnani będziecie ieden 0 
drugiego, a nie będzie ktoby zebrał 
tułaiących się. l A 

6. Wszakże potym przywiodę z4$ 
M A synów Amraonowych, mówł 


Il. 7. Prze” 


lud Chamosów ; bo synowie twoi za- 
brani będą w niewolą, i córki twoie c 


niema? czemuż Król ich dziedzicznie 


l 


| 


i. 


go Zw e 


pe rumu, a inne miasta jego Ogniem | 


n 


y 


I. 47. Wszakże zasię przywrócę |© 


ie 


ł 


ssa, na 


Z 
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le 7. Przeciwko Edomczykom. Tak 
„-„| mówi PAN zastępów: Ii niemasz 
„e więcey mądrości * w Teman? leali 
b, | zaginęła rada od rostropnych, a wni- 
3. wecz się obróciła mądrość ich. 

ad * Abdiasz.w.8, 

a=. 3. Uciekaycie, obróccie się, zstąp- 
ie | cie w głębokość na mieszkanie, oby- 


watele Dedm! bo przywiodę zatru- 
cenie na Ezawa czasu nawiedzenia 
iego. 

9. Gdyby ci, którzy zbieraią wino, * 
przyszli na cię, izaliby nie zostawili 
iakich gron ? Gdyby się wkradli zlo- 
dzieie w nocy, azazby szkodzili wie- 
cey nad potrzebę swolię? *Abd.w.5. 


10. Lecz IA obnażę Ezawa, odkryię 
skrytości iego, tak iż się ukryc nie bę- 
| dzie mogl: Zniszczone będzie nasie- 
| nie iego, i bracia iego, i sąsiedzi iego, 
tak ze zgoła nie będzie, ktoby rzekł: 

11. Zaniechay sirotek twoich, ia ie 
| żywic będę, a wdowy twoie we mnie 
| ulac będą. I 

12, dak zaiste mówi PAŃ: Oto ci, 
Í którym nie przysądzono pić z kubka 
- tego, przecię piią z niego, a tybyś 
- | nuał zgoła tego uyść? 

13. Nie nydziesz, ale koniecznie pic 
będziesz. Bo przez się przysięgam, 
- | mówi PAN, iz na spustoszenie , na 

hańbienie, na zburzenie, i na prze- 
y | klęctwo Bozra przyidzie, i wszystkie 
@ | miasta iego będą pustemi na wieki. 
h| 14. Słyszałem wieśćcod * PANA, że 
-| do narodów posłany iest poseł mò- 
«| wiący: Zgromadźcie się, a ciągnicie 
| przeciwko niemu, wstańcież do bi- 
| twy. * Abdyasz.w.t. 
?| 15. Bo oto sprawię, abyś był nay- 
- liższym między narody, i wzgardzo- 
„ | Rym między ludźni. 
16. Hardosc twola zdradzi cię, i py- 
| cha serca twego, ty, który mieszkasz 
W Tozsiądlinach skalnych, który się 
trzymasz wysokich pagórków; byś 
tez wywyższył iako orzeł * gniazdo 


A 
i swoie, i ztarntąd cię ztargnę, mówi 


i. PAN. 1 Ba e. A; 
17, I będzie ziemia Edomska pusty- 
$ Nią, i ktokolwiek * póydzie przez nię, 


i tdumieie sig, i świsiać będzie nad 
Wszystkiemi plagamiiey, *ler.50,13. 
18, Iako podwrócona iest Sodoma i 


lereminse. 
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* Gomora ż przyleglościami swoiemi, 

mówi PAN, tak się tam nikt nie osa- 

dzi, ani w nićy syn człowieczy miesz- 

kac będzie. *tMoy.19,25, Izai.13,19. 
Ier.50,40. 

19. Oto, aczkolwiek iako lew wya 
stępuie, i bardziéy niż nadęcie lorda- 
nu się podnasi przeciwko przybytko= 
wi Mocnego : wszakże go nagle wy- 
pędzę z tey ziemi, a tego, który jest 
obrany, przełożę nad nią ; bo któż * 
mnie iest podobny ? i kto ani da rok ? 
a kto iesl tym pasterzem, któryby się 
postawił przeciwko mnie? "Jot»41,1, 

1ler.50,44, 

20. Przetoz słuchaycie rady PAN- 
skiey, którą uradził przeciwko Edome 
czykom; i zamysłów iego, które umy- 
slit przeciwko obywatelom Temana 
skim; zaiste żeć ie wywleką nay- 
mnieysi z téy trzody , gaiste poburzą 
ie, i przybytki ich. 

21, Od grzmotu upadku ich wzruszy 
się ziemia; głos i krzyk ich słyszeć 
będą na morzu czerwonen. 

22. Oto, iako orzeł przypadnie i 

przyleci, a rozciągnie skrzydła swe 
nad Bozrą, i stanie się serce mocarzów 
z Edom dnia onego, iako serce nie- 
wiasty boleiącey. 
HI. 23. Przeciwko Damaszkowi. Zaa 
wstydzi się Emat i Avfad ; bo wieść 
złą usłyszą, i zatrwożą się, tak żesięi 
morze wzruszy, a nie będzie się moa 
gło uspokoic. 

24, Osłabieie Damaszek, uda się da 
uciekania, a strach go ogarnie; uciski 
i boleści ogarną go, iako rodzącą, 

25. Ale rzeką : Iakożby się nie mia- 
ło ostać miasto sławne, miasto wesela 
mego ? 

26. Przetoż upadną młodzieńcy iego 
na ulicach iego, a wszyscy męzowie 
wałeczni dnia onego wytraceni będą, 
mówi PAN zastępów. 

27. I rozniecę ogień w murze * Da- 
maszku, który strawi pałace Benada- 
dowe. *Amos.t,4, 
IV. 28, Przeciwko Kedar, przeciwka 
królestwom Hasor, które wytracić 
ma Nabuchodonozor, Król Babiloń= 
ski; tak mówi Pan: Wstancie cią= 
gnicie przeciwko Kedar, a źburzcie 
narody wschodnie. ! 

G Eg 29. Na- 
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29. Namioty ich i trzody ich zabiorą; 
opony ich ze wszystkiem naczyniem 
ich iwielblądy ich wezmą z sobą, i za- 
vona na nie ; strach zewsząd. 

30. Uciekaycie, rozpierzchnicie się 
prętko, żsyąpeie welig jokaści na mie- 
s anie, obywatele Hasor! 

PAN; bo zawarł rade przeciwko wam 
Nabuchodonozor, Król Babiloński, i 
umyślił przeciwko wam zdradę. 

31. Wstańcie, ciągnicie przeciwko 
narodowi spokoyncmu, mieszkaiące- 
mu bespiecznie, mówi PAN; niema 
ani wrót ani zawór, samotni mie- 
szkaią. 

32. Będą zaiste wielblądy ich podane 
na łup, a mnóstwo dobytków ich na 
korzyść; i rozproszę na wszystkie 
wiatry te, którzy i w nayostateczniey- 
szych kąciech mieszkaią, i ze wszy- 
stkich sirón złe na nie przywiodę, 
mówi PAN. 

33, I stanie się Hasor mieszkaniem 
smoków, pustynią aż na wieki; nie 
osadzi się tam nikt, ani mieszkać bę- 
dzie w nin syn człowieczy. 

V. 34. Słowo PAńskie, które się sta- 
ło do leremiasza Proroka przeciwka 
Elamczykom na początkukrólowania 
Sedekiasza, Króla Iudskiego, mó- 
wiąc: 

35. Tak mówi PAN zastępów: Oto, 
IA złamię łuk Elaroczyków, naywięk- 
szą siłę ich ; 

36. A przywiodę przeciwko Elam- 
czykom cztery wiatry ze czterech 
strón świata, i rozproszę ie na wszy- 
stkie one wiatry, tak iż nie będzie na- 
rodu, do któregoby się nie dostali 
wygnańcy z Elam ; 

37, I zatrwożę Elamczyki przed obli- 
czem nieprzyiaciół ich, i przed obli- 
czem tych, którzy szukają duszy ich 
przywiodę mówię na nie złe, poa 
popędliwości moićy, mówi PAN, a 
posyłać za nimi będę miecz, dokąd 
ich nie wyniszczę ; 

38. I postawię stolicę moię międz 
Elamczykami, a wytracę ztamtąd 
Króla i Książęta, mówi PAŃ. 

39. Wszakże stanie się, że w osta- 
teczne * dni 
Elam, mówi PAN. 
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RozDzia li L, 

Sąd Boży przeciwko Babilończykam, 

a między tym obietnica o wybawie- 
niu ztamtąd ludu ludskiego, 


Glowo, które mówił PAN przeciwko 
Babilonowi, i przeciwko ziemi 
Claldeyskićy przez [eremiasza Pro- 
roka ; 

2. Opowiadaycie między narodami, 
a rozgłaszdycie, podnieście chorą- 
giew, rozgłaszaycie, nie taycie, mó- 
wcie: Wzięty będzie Babilon, po- 
hańbiony bęazie Bel, potarty Będzie 
Merodach, pohańbione będą baiwa- 
ny iego, pokruszeni będą plugawi bo- 
gowie iego. 


3. Bo przyciągnie przeciwko niemu 1 
naród z północy, który ziemię iego 


obróci w pustynią, tak że nie będzie, 
coby mieszkał w nicy; tak ludzie ia- 
ko Poe. ruszą się i odeydą. 

4. W onych dniach, i w onych eza- 
siech, mówi PAN, przyidą synowie 
Izraelscy, oni i synowie ludscy; pla- 
ago społem ochotnie póydą, a PA- 
NA, Boga swego, szukac będą. 

5. O drodze do Syonu pytać się bę- 
dą, a obróciwszy się tam twarzą; rze- 


ką: Pódźcie, a przyłaczcie się do PA- | 


NA przymierzem wiecznem, które 
nie przyidzie w zapamiętanie. 

6. Lud móy iest iako trzoda owiec 
straconych, pasterze ich zawiedli ie 
w błąd, po górach rozegnali ie; z gó- 
ry na pagórek chodziły, zapomnia- 
wszy legowiska swego, 

7. Wszyscy, którzy ie znayduią, po- 
żyraią ie, a nieprzyiaciele ich mó- 
wią: Nie będziemy nic winni, przeto 
ie zgrzeszyli PANU w przybytku 
sprawiedliwości, PANU, Kudty iest 
nadzieią oyców ich. 

8. Uchodźcie z pośrzodku * Babilo- 
nu;za ziemiChaldeyskiey wychodźcie, 
i bądźcie iako koziowie przed trzodą: 

* [z.48,20, Ier.51,6, Obiaw.18,4. 

9. Bo oto, IA wzbudzę i przywiodę 


Y |na Babilon zgromadzenie narodów 


wielkich z ziemi północnćy; którzy 
się uszykuią przeciwko niema, A 
ztamtąd go weżmą ; których strzały 


rzywrócę zaś więźnie są iako mocarza osieraiącego, z któ- 
| rych zadna się niewróci prózno. 


19, Í 
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10. I będzie w. ziemia na 
łup, a wszyscy, którzy ią złupią, na- 
s będą, mówi PAŃ. 5. 

11. Przeto ze się weselicie , przeto 
że się raduiecie, rozchwytaiąc dzie- 
dzictwo moie, przeto zeście nabrali 
ciała iako iałowica ntuczona, a wy- 
skukniecie iako mocarze, 

12. Zawstydzena będzie matka wa- 
sza bardzo; zapłonie się rodzicielka 
wasza ; oto, naypoślednieysza będzie 
z narodów, pustą ziemią, suchą i bez- 
drozną. 

13. Dla gniewu PAńskiego nie będą 
w nićy mieszkać, ale ona ka 
obróci się w pustynią; ktokolwiek 
póydzie mimo * Babilon, zdumieie 
się, i zaświśnie nad wszystkiemi pla- 
gami jego. *ler.49,17. 

14, Szykuycie woyska przeciw Babi- 
łonowi zewsząd, wszyscy, co ciągnie- 
cie łuk, strzelaycie do niego, nie ġa- 
łuycie strzał ; bo teii ko PANU 
zorzeszył. 

15, Wołaycie przeciwko niemu ze- 
wsząd ; poddał się, upadły grunty ie- 
go; skażone są mury iego ; bo pom- 
sta * PAnska iest. Pomscicież się nad 
nim; iako on czynił innym, tak mu 
też uczyncie. *5Moy.32,35. 

Rzym.12,19. 

16. Wytraccie sieiącego z Babilonu, 
i tego, który trzyma sierp czasu żni- 
wa; przed ostrzem miecza burzącego 
każdy niech się do ludu swego obróci, 
i kazdy do ziemi swoićy niech uciecze. 

17. Izrael iest iako bydlątko zagna- 
ne, które lwy zapłoszyli, Król Assy- 
Tyyski naypierwszy byt, sA! go 
zrzec począł, a ten ostateczny, Nabu- 
chodanozor Król Babiloński, kości 
lego pokruszył. 

18. Przetoż tak mówi PAN zastę- 
pów, Bóg Izraelski: Oto, IA nawie- 
dzę Króla Babilońskiego i ziemię ie- 
g0, iakom nawiedził Króla Assyryy- 
skiego; 

19. I przywrócę zaś Izraela do mie- 
szkania lego, a pasc się będzie na Kar- 
melu, i na Basanje, i na górze Efrai- 
mowćy, a w Galaadzie nasycona bę- 
dzię dusza iego. 

20. W onych dniach iw onych cza- 
siech, mówi PAN, będą szukać nie- 
prawości lzraelówey, ale iadney nie 
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będzie ; i grzechów Iudskich, ale nie 
będą znalezione’; bo odpuszczę tym, 
które pozostawię. 

21. Wyciągni przeciwko tey ziemi 
odpornych, przeciwko nićy, inówię, 
a obywatele ićy nawiedź; spustosz a 
wygładź, goniąc ie, mówi PAN, 
o”: według wszystkiego, iakoć 
rozkazuię. 

22. Niech będzie głos woienny w tey 
ziemi, i spustoszenie wielkie. 

23. lakożby posiekany i połamany 
bydć miał młot wszystkićy ziemi? 
Iakożby się Babilon stał zdumienie 
między narodatni ? 

24. Sidłom zastawił na cię, i będziesz 
poimany, o Babilonie ! nim się oba- 
czysz; znaleziony nawet'i Ja gab 
będziesz, ponieważeś z PANEM zwa- 
dę zaczął. 

25. Otworzył PAŃ skarb swóy, a 
wyniosł naczynia gniewu swego; bo 
to iest sprawa PANA, PANA zastę- 
pów w ziemi Chaldeyskićy. 

26. Pódźcież przeciwko niey od 
kończyn ziemi, otworzcież szpichle- 
rze iey, podepccie ią iako stogi, a 
wygładźcie ią tak, aby ićy nic nie zo- 
EE n S ; 

27. Pozabiiaycie wszystkie cielge ićy, 
niech A na ELI Bih T 
bo przyszedł dzień ich, czas tiAwie- 
dzenia ich, r 
"28. Głos uciekaiących, i tych, co 
uchodzą z ziemi Kabilońskiey, aby 
oznaymili na Syonie pomstę PANA, 
Boga naszego, pomstę kościoła iego. 

29. Zgromadźcie przeciwko Babi- 
lonowi wszystkie strzelce, którzy łuk 
ciągną; połozcie się obozem przeciw 
niemu w około, aby nikt nie uszedł ; 
oddaycie mu według spraw iego, we- 
dług wszystkiego, co innym czynił, 
uczyńcie mu; bo się przeciwko PA- 
NU wynosił, przeciwko Świętemu 
Izraelskiemu. 

30. Przetoż polęgą młodzieńcy iego 
na ulicach iego, 1 wszyscy inęzowie 
waleczni iego ZE będą dnia 
onego, mówi PAN. 

31. Otom IA WS: tobie, o har- 
dy! mówi PAN, PAN zasiępów; bo 
inż przyszedł dzień twóy i czas, abym 
cię nawiedził. E 

32. Potknie się zaiste bardy, i upa- 
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dnie, a nie będzie, ktoby go pod 
niosł ; i rozniecę ogień w miastach ie- 
go, który pożrze wszystko około 
niego. 

33, Tak mówi PAN zastępów: 
Gwałt się dzieie synom Dean i 
synom ludskim społem, a wszyscy, 
kiórzy ie poimali, trzymaią ie, nie 
chcą ich pnścic. 

34. Ale odkupiciel ich możny, PAN 
zastępów imię iego, pewnie ze się uy- 
mie o krzywdę ich, aby sprawił po- 
koy tey ziemi, i poruszył obywatele 
Babilońskie. 

35, Miecz przyidzie na Chaldeyczy- 
ki, mówi PAN, i na obywatele Babi- 
lonskie, i na Książęta iego, i na mędr- 
ce iego; 

36. Miecz na kłamce, aby zglupieli, 
miecz na mocarze iego, aby skruszeni 
byli; 

37. Miecz na konie iego, i na woz 
iego, i na wszystko pospólstwo, kto- 
re iest w pośrzodku iego, aby byli ia- 
ko niewiasty ; miecz ną skarby iego, 
aby były rozchwycone ; 

38. Susza na wody iego, aby wy- 
schły; bo ziernia iest pelna obrazów 
rytych, a przy bałwanach swoich sza- 
cią. 

39. Przeto tam mieszkac będą bestye 
i straszne zwierzęta, mieszkać w nim 
będą młode sowy; a nie będą w nim 
mieszkać więcey na wieki, i nie będą 
w nim mieszkać od narodu do na- 


rodu. 

40. lako PAN podwrócił Sodomę i 
Gomorę , i przyleglości ich, mówi 
PAn, tak się tam nikt nie osadzi, ani 
będzie mieszkał w niey syn człowie- 
czy.  *1M.19,25. Iz.13,19. Ter.49,18. 

41. Oto, lud pragnie od półno- 
cy, i naród wielki, i Królowie wiel- 
cy wzbudzeni będą ze strón ziemi. 

42, Łuki włocznią pochwycą, okru- 
da będą, a nie zmiłuią siż; głos 
ich iako morze zaszumi, a na koniach 
poiadą, uszykowani iako mąż do bi- 
twy przeciwko tobie, o córko Babi- 
lonska ! 

43. lako usłyszy Krół Babiloński 
wieść o mich, osłabieią ręce iego, a 
ucisk ogarnie go, i boleść iako ro- 
dzącą. 

44. Oto, aczkolwiek iako lew * wy- 


IEKEMIA4, 
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stępuie, i bardziey niż nadętość lor- 
danu się podnosi przeciwko przybyt- 
kowi mocnego, wszakże go w oka- 
mgnieniu wypędzę z niey, a tego, któ- 
ry iest wybrany, przełożę nad nią ; 
bo któż iest mnie ** podobnym? i kto 
mi da rok? a kto iest tym pasterzem, 
któryby się postawił przeciwko mnie? 

*ler.49,19. ** Job. |t. Ier.49,19. 
45. Przetoż stuchaycie rady PAń- 
skićy, którą uradził przeciwko Babi- 
lonowi; i zamysłów iego, które umy- 
ślił przeciwko ziemi Chaldeyskiey; 
zaiste żeć ie wywloką naymnieysi z 
tey izody, zaiste poburzą ie i przy- 
bytek ich. 

46. Od huku przy dobywaniu Babi. 
lonu poruszy się ta ziemia, a krzyk 
między narody słyszany będzie. 


Rozpziasat LI. 

1. Proroctwo o przyciągnieniu Me- 

dów przeciwko Babilończykom - m 
II. Napomnienie do ludu Bożcgo uczy- 
nione 6. , HI. Pomsta nad Babilonem 
247. IV. Radość, która z skazy Ba- 
bilonu nastać miała 48-64. 
"rak mówi PAN: Oto, IA wzbudzę 
~ przeciwko Babilonowi, i przeci- 
wko tym, którzy mieszkaią w pośrzod 
powstawaiących przeciwko mnie, 
wiatr zaraźliwy ; 


2. I poślę na Babilon przewiewacze, ` 


którzy go przewiewać będą, i wy- 
próżnią ziemię iego, gdyz będą prze- 
ciwko niemu zewsząd w dzień ncisku. 

3. Do tego, który mocno ciągnie 
łuk swóy, A postępuie w pancerzu 
swoim, rzekę: Nie folguycie mło- 
dzieńcom iego, wygładźcie wszystko 
woysko iego. 

4. Niech polęgą pobici w ziemi 
Chaldeyskićy, a poprzebiiani po uli- 
cach iego, s 

5, Bo nie iest opuszczony Izrael i 
Iuda od BOGA swego, od PANA za- 
stępów , choć ziemia ich pełna iest 

rzestępstwa przeciwko Świętemu 
omnu 
LII. 6. Uciekaycie z pośrzodku * Babi* 
lonu, a niech zachowa każdy duszę 
swoię, abyście nie byli zatraceni w 
nieprawości iego; bo czas będzie 
pomsty PAuskićy, sam mu zapłatę 
odda. * ler.50.8. Qbiaw iei 

LI. 7. 
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7. Byłci Babilon kubkiem zło-| 18. Marnością są a dzieło błędów; 
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tym w ręce PAńskićy, upaiaiącym | giną czasu nawiedzenia swego. 


wszystkę ziemię ; wińo iego pili na- 
rodowie, dla tego poszaleli narodo- 
wie; 

8. Ale nagle upadnie * Babilon, i 
ztarty będzie; rokwilcie się nad nim, 
nabierzcie oleyku Balsamowego dla 
boleści iego, owa się wyleczy. 

%*]Izai.21,9. Obiaw.14,8. r.18,2. 

9. Leczyliśmy Babilon, ałe nie iest 
uleczony. Opuśćmyż go, a pódźmy 
każdy do ziemi swey; bo sąd iego aż 
do nieba sięga, i wyniosł sią az pod 


obłoki. 

40. Wywiodł PAN sprawiedliwości 
nasze. Pódźcie, a opowiadaymy na 
Syonie dzieło PANA, Boga naszego. 

1. Wyostrzcie strzały, sporządźcie 
tarcze. Wzbudził PAN ducha Królów 
Medskich; bo przeciwko Babilonowi 
zamysł iego, aby go wytracił, gdyż 
pomsta PAńska iest pomsta kościoła * 
iego. * Ter.50,28, 

12, Podnieście chorągiew na mu- 
rach Babilońskich, przyczyńcie stra- 
zy, postawcie stróże, nagotuycie za- 
sadzki; bo i umyślił PAŃ i wykona, 
co wyrzekł przeciwko obywatelom 
Bsbilońskiina ; 

13, O ty, który mieszkasz nad wo- 
dami wielkiemi! o bogaty w skarby ! 
przyszedł koniec twóy, kres łakom- 
stwa twego. 

14, Przysiągł PAN zastępów * xia 
duszę swoię, że cię napełni ludźmi, 
iako chrząszczami, którzy uczynią 
nad tobą okrzyk woienny. *Amos.6,8. 
15. Onci to iest, który uczynił zie- 
mię * mocą swoi który utwirdził 
okrąg świata mądrością swoią, i ro- 
stropnością swoią rozpostarł niebio- 
BA ; *iMoy.1,6. Ier.10,12. 

16, Który gdy głos wypuszcza, * 
wody na niebie szumią, a tóry spra- 
wule, aby występowały pary od koń- 
czyn zieini; błyskawice ze dżdzem 
OE a wywodzi wiatr z skar- 

ow swoich. *Ps.135,7, 

17. Tak zgłupiał każdy człowiek, że 
tego nie zna, ze qohańbiony bywa 
złotnik od obrazn rytezo; bo kłam- 


nich ducha. 


Btwem iest ulanie iego, a niemasz i 


19, Nie takowyć iest dział * Taku- 
bów; bo on iest, który wszystko 
stworzył, a Izrael iest prętem dzie- 
dziciwa iego; PAN zastępów imię 
iego. *Ier.10,16. 

20. Młotemeś ty moim kruszącym, 
orężem woiennym, abym pokruszył 

rzez cię narody, i pohureył przez cię 
królestwa ; 

21. Abym pokruszył przez cię ko- 
nia, i iezdnego, abym pokruszył przez 
cię wóz i tego, co na nim ieżdźi ; 

22. Abym pokruszył przez cię męża 
i niewiastę, abym pokruszył przez 
cię starca į dziecię, abym pokruszył 
przez cię młodzieńca i pannę ; 

23. Abym pokruszył przez cię pa- 
sterza i trzodę iego, abym pokruszył 
przez cię oracza, i sprzęzay iego, 
abym pokruszył przez cię Książęta i 
Hetmany. 

24. Ale iuż oddam Babilonowi, i 
wszystkim obywatelom Chaldeyskim 
za wszystkie złości ich, które czynili 
Syonowi przed oczyma wAszemi, mó- 
wi PAN. 

'25. Otom IA iest przeciwko tobie, o 
góro każąca! mówi PAN, która ka- 
zisz wszystkę ziemię, i wyciągnę rękę 
moię przeciwko tobie, a zwalę cię 
z skał, i uczynię cię górą spalenia ; 

26, A nie węzmą z ciebie kamienia 
do węgła, ani kamienia do gruntaw; 
bo pustynią wieczną będziesz, mówi 
PAŃ, 

27. Podnieście chorągiew w ziemi, 
trąbcie w trąbę między narody, zgo- 
tuycie przeciwko niemu narody, żwo- 
łaycie przeciwko niemu królestwa 
Acard, Minny, i Aschenas; postaa 
nowcie przeciwko niemu Hetmana, 
przywiedźcie konie iako clirząszcze 
NAILEZDNIE : 

28. Zgotnycie przeciwko niemu na= 
rody, Króle Medskie, Książęta ich, i 
wszystkia Hetmany ich, ze wszystką 
ziemia władze ich ; 

29. Tedy zadrzy ziemia, i rozboleie 
się, gdy wykonane będą przeciwko 
Babilonowi myśli PAńskie, aby obró- 
cił ziemię Babilońską w pustynią, aby 
została bez obywatela. 

30. Prze- 
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30. Przestianą mocarze Babilońscy | ani będzie chodził przez nię syn czło- 


walczyć, usiędą w zamkach, ustanie 


męstwo icl, będą iako niewiasty; za-| 44. 


pali mieszkania ich, pokruszone będą 
zawory ich. 

al. Goniaa potka drugiego gońca, a 
poseł zabieży posłowi, aby opowie- 
dzieli Królowi Babilońskiemu, iz 
wzięto miasto jego z iedney strony, 

32, A iz brody ubieżono, i ieziora * 
wypalono ogniem, a meżowie wale- 
czni ustraszeni są. *Ter.50,28. 

33. Bo tak mówi PAN zastępów, 


wieczy. 
awiedzę też Bela w Babilonie, 
i wydrę, co był połknął z gęby iego; 
i nie będą się więcey'do niego zbiegać 
narodowie, i mury także Babilońnskie 
kupadną. 

45. Wynidźcie * z postzodku iego 
ludu móy! a wybaw każdy duszę 
swoję pized gniewem zapałczywości 
PAńskiey. *lz,53,11. 2Kor.6,17. 

Obiaw.18,4. 
46. A nie bądźcie miękkiego serca, 


Bóg Izraelski: Córka Babilońska iest | ani się lękaycie wieści, którą będzie 


iako boiewisko, czas deptania iey 
przyszedł ; ieszcze maluczko, a przy- 
idzie czas żniwa ićy. 

34. Pozarł mię, potarł mię Nabu- 
chodonozor, Król Babiloński, uczy- 
nił mię naczyniem próżnóm, poł- 
knął mię iako smok, napełnił brzuch 
swóy roskoszami moiemi, i wygnał 
mię, 

35. Gwałt mnie i ciału memu uczy- 
niony niech przyidzie na Babilon, 
mówi obywatelka Syońska, a krew 
moia na obywatele Ghałdeyskie; mó- 
wi leruzalem. 

36. Przetoż tak mówi PAN: Oto, 
się IA zastawię o krzywdę twoię, a 
pomszczę się za cię ; bo wysuszę mo- 
rze iego, wysuszę i źrzódła iego. 

37. I będzie Babilon obrócony w mo- 
giły, w mieszkanie smoków, w zdu- 
mienie, i w poświstanie, i będzie bez 
obywatela. 

38. Pospołu iako lwi ryczec będą, a 
skomlec iako szczenięta lwie. 

39. Gdy się zapalą, uczynię im ucztę, 
i tak ie upoię, że krzyczeć i snem 
wiecznym zasnąć muszą, tak aby nie 
ocucili, mówi PAN. 

40, Powiodę ie iako baranki ku za- 
biciu, iako barany i kozły. 

41. Iakożby dobyty ye bydź * Se- 
sach? Iakozby wzięta bydż mogła 
chwała wszystkiey ziemi? Iakożby 


mogł przyiść na spustoszenie AE» 


między narody ? *ler.25,20. 


42, Wystąpi przeciwko Buabilonowi |traci z niego 
morze, ranóstwem wałów iego okry- czały wały ic 


te będzie. A 
43. Miasta iego będą spust „szeniem, 


słychać w tey ziemi; gdy przyidzie 
iednego roku nowina, potym drugie- 
go roku wieść i gwaft w ziemi, a pan 
na pana. 

47. Przetoż oto, dni przyidą, w któ- 
re IA nawiedzę bałwany ryte Babi- 
lońskie, a wszystka ziemia iego po- 
hańbiona będzie, i wszyscy pobici ie- 
30 polęgą w posrzodku niego. 

V. 48. I będą nad Babilonem spie- 
wać niebiosa i ziemia, i wszystko, co 
na nich iest, gdy z północy przyidą 
nan spustoszyciele, mówi PAN. 

49. w Babilon poraził one pobite 
Izraelskie, tak z Babilonu polęgą po» 
bici po wszystkiey ziemi. 

50. O którzyście uszli miecza, idźcie, 
nie stoycie! wspomminaycie z daleka 
na PANA, a leruzalem niech wstę- 
puie na serce wasze. 

51. lizeczcie : Wstydzimy sią, że 
słyszymy urąganie ; hańba okryła twa- 
rzy nasze, bo cudzoziemcy wchodzą 
da świątnic domu PAnńskiego. 

52. Przetoz oto, dni przychodzą mó- 


Iwi PAN, że nawiedzę ryte bałwany 


iego, a po wszystkiey ziemi iego zra- 
niony stekac będzie. 

53. Chociażby Babilon wstąpił na 
niebo, i obwarował na wysokości 
moc swoię, przecię odemnie przyidą 
pustoszyciele iego, mówi PAŃ. 

54. Głos wołania 2 Babilonu, a ztar= 
cie wielkie z ziemi Chaldeyskićy; 

55. Bo PAN Babilon zburzy, i wy- 
NE wielki, chocby hu- 
1 iako wody wielkie, i 
wydany był szum głosu ich. 

56. Gdy nań, to iest, na Babilon pu- 


ziemią suchą i pustą, zieni w któ- stoszyciel przyciągnie, poitnani będą 
rey miastach nikt nie będzie mieszkał, | procarze iego, pokruszone będą łuki 


ich; 


zza 
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ich; bo Bóg * nadgrody, 
grodzi im sowicie; , *5Moy.32,35, 

Rzym.12,19. Żyd.10,30. 

57. Opoi Książęta iego i mędrce ie- 
go, wodze iego, i urzędniki iego, i 
mocarze iego, aby zasnęli snem wie- 
cznym, a nie ocucili, mówi Król, 
PAN zastępów imię iego. 

58. Tak mówi PAN zastępów : Mur 
Babiloński szeroki do gruntu zburzo- 
ny będzie, i bramy iega wysokie 
ogniem spalone będą, a ludzie darino 
pracować będą, a narodowie przy 
ogniu pomdleją. 

59, Toć iest słowo, które rozkazał 
leremiasz Prorok Saraiaszowi, syno- 
wi Neryasza, syna Maaseiaszowego, 
gdy odszedł od Sedekiasza, Króla Iud- 
skiego, do Babilonu, roku czwartego 
królowania iego; (a Saraiasz był Ksią- 
zęciem w Menucha.) 

60. Gdy zapisał leremiasz wszystko 
zle, które przyiść miało na Babilon, 
w księgi iedne wszystkie te słowa, 


_ które są napisane przeciwko Babilo- 


nowi. 

61. I rzekł Ieremiasz do Saraiasza: 
Gdy przyjdziesz do Babilonu, i oglą- 
dasz go, tedy przeczytasz te wszystkie 
słowa. 

62. A rzeczesz: O PANJE! tyś mó- 
wil przeciwko mieyscu temu, że ie 
wytrticisz, aby w niem nie mieszkał 
nikt, ani z ludzi ani z bydląt, ale że- 

y było pustkami wiecznemi. 

63, A gdy do końca przeczytasz te 
księgi, przywiążesz do nich kamień, 
i wrzucisz ie w pośrzod EyfrAtesa, 

64. A rzeczesz: Tak zatopiony bę- 

zie Babilon, a nie powstanie więccy 


‘Z tego złego, które IA nań przywiodę, 


choc ustawac będą. Aż dotąd słowa 
eremiaszowe. 


Rozpziai LH. 
s 1. Sedekiasz przeciwił się Królowi 
Babilońskiemu 1-5, Il. Teruzalem do- 
byto 4-7. KM. Sedekiasz i lud iego 
pory 8-30. IV. a loachyn od 
wilmerodacha wywyższony 31-34, 


Dwadzieścia i ieden rok miał * Sede- 
„_ kiasz, gdy królowąc 'oczął, a ie- 
denaście lat królował w Banii: 


Jeremniass 
PAN nad- |a imię matkiiego áj Chamutal, cór- 
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ka lercmiaszowa z Lebny; 
*2 Król, 24,18. 2? Kron.36,t1. ler.37,1. 

2. I czynił złość przed oczyma P Aù- 
skiemi według wszystkiego, co czynił 
Ioakim. 

3. Albowiem się to stało dla rozgnie- 
wania PAńskiego przeciwko Ieruza- 
lemowi i ludzie, aż ie odrzucił od 
twarzy swey. W tym zasię odstąpię 
Sedekiasz a Króla e Ak R 
II. 4. I stało się roku dziewiątego * 
królestwa * iego, miesiąca dziesiąte- 
go, dnia dziesiątego tegoz miesiąca, 
ze przyciągnął Nabuchodonozar, Król 
Babiloński, on i wszystko woysko ie- 

o przeciwko Ieruzalemowi, i poło- 
zył się obozem u niego, i porobił 
przeciwko niemu szańce w około. 

*2Król.25,1. ler.39,1. 

5. A tak było miasto oblężone az de 
iedenastego roku Króla Sedekiasza. 

6. Tedy miesiąca czwartego, dzie- 
wiąteso dnia tegoz miesiąca, był wiel- 
ki głód w mieście, i niemiał chleba 
lud oney ziemi. 

7. I przełamano mur mieyski, a 

wszyscy ludzie rycerscy pouciekali, i 
wyszli z miasta w nocy drogą do bra- 
my, która iest między dwiema mura- 
mi podle ogroda królewskiego; (ale 
Chaldeyczycy leżeli około miasta ,) i 
poszli si ko pustyni. 
III. 8. I goniło woysko Chaldeyskie 
Króla, a doścignęli Sedekiasza na ro- 
lach u Ierycha, a wszystko woysko 
iego rozpierzchnęło się od niego. 

9. Atak poimawszy Krola przywie- 
dli go do Króla AEAT do Ry- 
blaty w ziemi Emat, kędy o nim uczy- 
nił sąd. 

10. I pozabiiał Król Babiloński syny 
Sedekiaszowe przed oczyma iego, tak- 
że też wszystkie Książęta ludskie po- 
zabiiał w Ryblacie. 

11. A Sedekiasza oślepiwszy i zwią- 
zawszy go łańcuchami miedzianymi 
zawiodł go Król Babiloński do Babi- 
lonu, i podał go do domu więzienia 
aż do śmierci iego. 

12. Potym miesiąca piątego, dnie 
dziesiątego tegoż miesiąca, ten iest 
rok dziewiętnasty królowania Nabu 
chodonozora , Króla Babilońskiego, 


! przyciągnął Nabuzardan, Hetman żoł- 


mier_ 


840 Roxd. 52, 


IEREMIAS, 
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nierski, który stawał przed Królem | 23, A było iabłek granatowych dzie- 


Babilonskimm, do leruzalemu. 


13. I spalił dom PAński, i dam kró- 
lewski, i wszystkie domy Ieruzalem- 
skie ; owa wszystko budowanie kosz- 
towne popalił ogniem. 

14. I wszystkie mary Ieruzałemskie 
w około rozwaliło wszystko woyska 
Chaldeyskie, które było z onyin Het- 
manem zołnierskim. E 


15. A z ubopich ludzi i z ostatku po- 
spólsiwa, które było pozostało w mie- 
żcie, i zbiegi, którzy byli zbiegli do 
Króla N A i inne NI 
stwo przeniosł Nabuzardan Hetman 
zołnierski, 

16. Tylko z ubogich oney ziemi zo- 
stawił Nabnzardan, Hetman zoałnier- 
ski, aby byli winiarzami i oraczami. 

17. Nad to słupy, miedziane, które 
były w domu * PAńskim, i podsta- 
wki, i morze miedziane, które była w 
domu PAńskim potłukli Chaldeyczy- 
cy, i przenieśli wszystkę miedź ich da 

abilonu; * [er.27,19. 

18. Koiły też i łopaty, i naczynia 
muzyczne, i miednice, i czaszę, i 
wszystko naczynie miedziane, którem 
usługawano, pobrali. ; 

19. Nad to wiadra, i kadzilnice, i 
miednice, i garnce, i świeczniki, i 
czaszki, i kułle, co było złotego w 
złorie, a co było srebrnego w śrebrze, 
pobrał Hetman zolnierski; 

20. Słupy dwa, morze iedno, i wo- 
łów miedzianych dwanaście, które 
były pod podstawkami, które był 
piec Król Salomon w domu PAŃ- 
skim; nie było wagi miedzi onego 
wszystkiego naczynia. 

21. A z tych słupów ośmnascie łokci 
wzwyż był * siup ieden, a w mięsz w 
około dyranaście łokci, a ałążcżość 
iego cztery palce, a wewnątrz 
day: T 4 Król.7,15, 2Król.25,17. 

i 2Kron.3,15, 

22, A gałka na nim miedziana,a wyso- 
kość gatki iedney była na piąci łokci, 
siątka téz i iabłką granatowe na gałce 
w około wszystko miedziane; taki też 
był i drugi słup z jabłkami granato- 
wemi; 


więcdziesiąt i sześć po każdėy stronie; 
wszystkich iabłck granuowych było 
po stu na siatce w okolo. * 

24. Wziął też Hetman żołnierski Sa- 
raiego, Kapłana przedniego, i Sofo- 
niasza, Kapłana wtórego po nim, i 
trzech stróżów progu. 

25, Wziął též z miasta dworzanina 
niektórego , który był przełożonym 
nad ludem rycerskim, 1 siedmi mę- 
żów z tych, którzy stawali przed Kro- 
lem, którzy się znaleźli w mieście, i 
pisarza przedniego woyskowego, któ- 
ry spisował woysko z ludu ziemi, i 
sześcdziesiąt mężów z ludu ziemi, 
którzy się znależli w mieście. 

26. Wziąwszy ie tedy Nabuzardan, 
Hetman zolnierski, zawiodł ie do 
Króla Babilońskiego do Ryblaty; 

27. I pobił ie Król Babiloński, a po- 
mordowałie w Ryblaciew ziemi Einatą 
A tak przeniesiony iest luda z ziemi 
swoićy. 

28. Tenci iest lud, który zaprowa- 
dził Nabuchodonozor roku siodmego, 
Żydów trzy tysiące, i dwadzieścia i 
trzy. 

29. Roku ośinnastego Nabuchodo- 
nozora, zaprowadził z leruzajemu dusz 
osm set, trzydzieści i dwie. 

30. Roku dwudziestego i trzeciego 
Nabuchodonozora, zaprowadził Na- 
buzardan, Hetman zołnierski, z Ży= 
dów dusz siedm se:, czterdzieści i 
pięć ; wszystkich dusz cztery tysiące i 
Sześć set. 

IV, 31. A trzydziestego * i siodmege 
roku po poimaniu loachyna, Kró- 
la Tudskiego , dwunastego miesiąca, 
dwudziestego i piątego dnia tegoż 
miesiąca, wywyzszył Ewilmerodach 
Król Babilonski, tego roku, gdy po. 
czął królowac, głowę Ioachyna KEG- 
la Iudskiego, uwolniwszy go z domu 
więzienia ; * 2Król.25,27. 

32. I rozmawiał z nim łaskawie, i 
wystawił stolicę iego nad stolice Kró- 
łów, którzy byli z nim w Babilonie. 

33. Odmienił też i odzienie, w któe 
rem był w więzieniu, i iadał chléb 
zawsze przed obliczem iego po wszy- 
stkie dni żywata swego, 7 | 


, 


34, Obrok | 
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34. Obrok też iemu naznaczony, 
obrok ustawiczny dawano mu od 
Króla Babilońskiego na kazdy dzień 


Treny leremiaszowe. 
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aż do śmierci iego, po wszystżie dni 
jawa iego. 


Treny, to iest, Narzekania leremiaszowe. 


RozDziaŁ I 

T. Narzekanie Icremiaszowe nad uci- 
skiem ludu ludskiego 1-7. M. Grze- 
chy ich 8-17. III. Wyznanie ich 18. 
19. IV. Modlitwa © wybawienie 
20-12. 

W Biblii siedmidziesiąt ttumaczów, 
ta księga święta tak się zaczyna. 
T stalo się, gdy Izrael poimany był, 
" a Jeruzalem spustoszone, że lere- 
miasz siedział płacząc, i narzeka! na- 
rzekaniem takiem nad leruzalemem, 
arzekl: 


1. ch miasto tak ludne iakoz 

+ siedzi samotne ! stało się ia- 

ko wdowa; zacne między 

narodami, przednie między krainami 
stało się hołdowne. 

2, Ustawicznie w nocy * płacze, a 
łzy jego na iagodach iego; niemasz, 
kioby ie cieszył ze wszystkich miło- 
śników iego; NCT przyiaciele ie- 
go przeniewierzyli mu się, stali mu 
się nieprzyiaciołmi. * ler.1:3,17. 
3. Przeniosł się luda dla utrapienia i 
dla wielkićy niewoli; wszakże miesz- 

aiąc międzynarody nie znayduie od- 
Poczynienia; wszyscy którzy ie go- 
Nią, połapili ie w cieśni. 

4. Drogi Syońskie płaczą, że nikt 
nie przychodzi na święto uroczyste. 
Wszystkie bramy iego spustoszały, 

apłani iego wżdychaią, panny iego 
zmętne są,a samo pełne iest gorzkości, 

5. Nieprzyiaciele iego * są głową, 

PPANS PE YIRS: PIE. 
przeciwnikom iego szczęśliwie się po- 
wodzi ; bo go PAN utrapił dla mnó- 
StWA przestępstwa iego; maluczcy ie- 
go poszli w niewolą przed obliczem 
trapiącego, * $Moy.28,44. 
5, A tak odięta jest od córki Syoń- 
skiey wszy stka ozdoba iey; Książęta 
ley stały się iako ielenie nie znaydu- 
łący paszy, i uchodzą bez siły przed 
tym, który ie goni. 

7?. Wspomina córka Ieruzalemska 


we dni utrapienia swego, i kwilenia 
swego na wszystkie uciechy swoie, 
które miewała ode dni dawnych, gd 
pada lud iey od ręki nieprzyiaciel- 
skiey, nie maiąc, ktoby ióy ratował; 
widząc ią nieprzyjaciele naśmiewali 
się z sabbatów iċy. 

II. 8, Ciężko zgrzeszyła córka leru- 
zalemska, przetoż iako nieczysta odłą- 
czona iest. Wszyscy, którzy ią w ucz» 
ciwości mieli, lekce ią sobie ważą, 
przeto że widzą nagość iy, a ona 
wzdycha, i tyłem się obraca. 

9. Nieczystota ićy na podołkach ićty, 
a nie pomniała na koniec swóy; prze- 
toz znacznie iest zniżona, nie maiąc 
ktoby ią pocieszył. Weyrzy, PANIE! 
na utrapienie moie; boc się wyniosł 
nieprzyjaciel. 

10. Rękę swoię wyciągnął nieprzy- 
iaciel na wszystkie en iéy; bo 
musi patrzać na Pogany wchodzące 
¡do świątnicy ićy, o czyzneś b ł przy: 
kazał, aby nie wchodzili * do zgro- 
madzenia twego. *5Moy, 23,3. 

11. Ależ AR lud ićy wzdychaiąc 
chleba szuka, dawa kosztowne rzeczy 
swoie ra YĆ ku posileniu duszy. 
|Weyrzy, ANIE! a obacz; bom znie- 
wazona. 


12. Nicze was to nie obchodzi? o 
wszyscy, którzy mimo idziecie drogą! 
Obaczcie, a oglądaycie, ieżli iest bo- 
Jeść, iako moia boleśc, która mi iest 
zadana, iako mię zasmęcił PAŃ w 
dzień gniewu zapalczywości swoiey. 

13. Z wysokości posłał ogień w ko: 
ści moie, który ie opanował ; rozcią- 
gnął sieć nogom moim, obrócił mię 
na wstecz, podał mię na spustoszenie, 
przez cały dzień żałosną. 

14. Związane iest iarzmo nieprawo- 
ści moich ręką iego, splotły się, wstą- 
piły na szylię moię ; toć poraziło siłę 
moię; podał mię PAN w ręce nie- 
przyjaciół, nie mogę powstace 

15. PAN podeptał wszystkie moca- 

rze 
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rze moie w pośrzod mnie ,: zwołał 
przeciwko mnie gromady, aby ztari 
młodzieńce moie, PAN toczył iako 
w prasie pannę, córkę Tudską, 

16. Przetoż ia płaczę ; z oczu * mo: 
ich, z oczu moich, mówię, wody cie- 
ką, że iest daleko odemnie pocieszy- 
ciel, któryby ocliłodził duszę moię : 
synowie moi wytraceni są, przeto iz 
wziął górę nieprzyiaciel. *ler.(3,17. 

17. Rozciąga córka Syonska ręce 
swoie, nienia, ktoby ią cieszył; wzbu- 
dził PAŃ na Iakuba zęwsząd w około 
nirprzyiacioły igos córka Ieruza- 
Jemska iest między nimi, niby dla 
nieczystości oddalona. | 
UI 18. Sprawiedliwy iest * PAN; 
bom ustom iego odporna była. Słu- 
ciaycie proszę wszyscy ludzie, a obacz- 
cie boleść moię ; panny moie, i mło- 
dzieńcy moi poszli w niewolą. 

p * Dan. 9, 7. 

19. Wolałam na przyiacioły moies 

oni mię zdr” azili; Harta moi i star- 


cy moi w «nieście zginęli, szukaiącji rozmnóżył w 


LAMENTATIONES [EREMIAE. 


N. Rozd. 2. 
nieba na ziemię sławę lzraelską, a nie 
wspomniał naj podnóżek nóg swoich 
w dzień zapałczywości swoiey. 

(> Połknął PAN bez wszelakićy lito- 
ści wszystkie przybytki lakubowe, 
zburzył w popędliwości swoiey twir- 
dze córki ludskićy, uderzył ie o zie- 
mię, w hańbę oddał królestwo i Ksią- 
żęta iey. 

3. Odciął w gniewie zapalczywości 
wszystek róg Izraelski, odwrócił na- 
zad prawicę swoię od nieprzyiaciela, 
a rozpaliwszy się przeciwko Inkubo- 
wi, iako ogien palaiący pożera do 
szczętu w okolo. 

4. AOĄBKA łuk swóy, iako nie- 
przyiaciel, postawił prawicę swoię 
iako przeciwnik, i pozabiiał wszystkie 
naypozornieysze z ludn, a w namie- 
cie córki Syońskiey wylał iako ogich 
Popgala swoię. 

5. PAN się stał iako nieprzyiaciel, 
połknął Izraela, połkuął wszystkie 
pałace iego, papai twirdze iego, 

udn ludskim płacz i 


sobie pokarun, aby posilili duszę | narzekanie, 


swoię. 


li. 6. Oderwał mocą płot * swóy ia- 


IV. 20, Weyrry:, PANIE! bomci| ko od ozroda, zepsował namiót swój; 


utrapiona, wnętrzności moie ztrwazo- 


PAN przywiodł w zapamiętanie w 


ne są, wywróciło się setce moie wei Syonie uroczyste święta i sabbaty, A 


mnie, przeto żem byla bardzo odpor-| odrzucił * w ` gniewie 


na; na dworze miecz osieraca, a w 
donm nie niemasz iednó śinierc. 

21, Słysząc, że ia wzdycham, ale 
niemasz ktoby mię pocieszył ; wszy- 
scy nieprzyiaciele moi słysząc o nie- 
szczęściu moiećm weselą się, zes ty to 
uczynił, a przywiodleś dzień przed 
tym ogłoszony; aleć będą mnie po- 
dobni. 

22, Niech przyidzie wszystka złość 
ich przed RAET twoi, amczyń 
im, iakoś mnie uczynił dla wszystkich 
przestępstw moich; bo wielkie są 
wzdychania moie, a serce moie za- 
łosne. 

RozpDziai I. 

I. Narzeka Prorok nad zburzeniem 
królestwa ludskiego 1-5. II. nad znie- 
sieniem służeb Bożych i innem nie- 
szczęściem 6-15. Ill. Napomina lud 
do modlitew o miłosierdzie Boże 
18-22. 
jakoż zacmił PAN w zapalczywości 

swoity eórkę Svońską! zrzncił z 


opędliwości 
swoiey Króla i Kapłana.  *Ps.80,13. 
89,41. Iz,5,5. 

7. PAN odrzucił ołtarz swóy, zbrzy- 
dził sobie świątnicę swoię, podał do 
rąk nieprzyiacielskich mury i pałace 
Syońskie ; krzyczeli w domu PAń- 
skim iaRo w dzien święta uroczystego: 

8. Umyślił PAN rozwalić mur córki 
Syqńskićy , rozciągnął sznur, a nie 
odwrócił ręki swey od skażenia ; ro- 
zkwilił baszty, i mur, tak że wespoł 
omdlewaią. 

9. Zapadły w ziemię bramy ićy, Jo: 
łamał i pokruszył zawor ye Król 
iéy i Książęta iey są między Pogany i 
niemasz ani zakonu, także ani Proro= 
Y iéy nie miewaią * widzenia od PA- 

A. *Ps.74,9. 

10. Starcy córki Syońskiey usiadszy 
na ziemi umilknęli, posypali pro- 
chem głowę swoię, a przepasuią siĘ 
wormis panny leruzalemskie zwie- 
szeią ku ziemi głowy swe. 

11. Oczy racie od lez ustaly; ztrwo- 
zyły 
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nie dawa 
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żyły się wnętrzności moie, wylała się 


na ziemię wątroba moia dla ztarcia 
córki ludu imoiego, gdy i niemowią- 
tka, i dziatki ssące na ulicach miasta 
omdlewaią, 

12. Matkom swoim mówią : Gdzież 
iest zboże i wino? Gdy mdleią iako 
zranieni po ulicach miasta, i wypusz- 
Czaią duszę swoię na łonie matek 
swych. 

13. Kogoc za świadka stawię? Kogo 
tobie przyrównam, o córko leruza- 
lemska? Kogoć przypodobam, abym 
cię ucieszył, panno, córko Syoiiska ? 

o skruszenie twoie wielkie iako mo- 
rze, któż cię uleczy? 

14. Prorocy twoi opowiadalić * 

łamstwo i marność, a nie odkrywali 
nieprawości twoidy , aby odwrócili 
Poimanie twoje; aleć przepowiadali 
Ciężary, kłainstwa i wygnanie. 

*Ter.?,8. r.5,31. r.14,14. r.23,16. 

15. Klaskaią nad tobą rękoma wsży- 
ścy, którzy idą drogą, świstaią, a 
chiwieią głową WARS córką leru- 
zalemską, mówiąc: A onoż to miasto, 
© któróm powiadano, ze iest dosko- 
Nałey piękności, iweselem wszystkiey 
Łiemi : 

16, Otworzyli na cię nsta swe wszy- 
y nieprzyiaciele twoi, świstaią i 
Zgrzytaią zębami , mówiąc: Pożrzy- 
My je; tenci iest zaiste on dzień, któ- 
omy czekali, znależliśmy i oglą- 
da iśmy go. 

17. Uczynił * PAN, co byl umyślił, 
Wyoełnił słowo swbie, króga był 

Tzykazał ode dni dawnych, zburzył 

€z litości, a rozweselił nad tobą nie- 
Przyjaciela , wywyzższył róg przeci- 
Wników twoich. *3Moy.26,17. 

5Moy.28,15, 
UI. 18. Wołało serce ich do PANA; 
o murze * córki Syońskicy! wylewa 
ży we dnie i w noch iako strumien, 
ie aaway sobie odpoczynienia, a 
niech się nie uspokoia sóica oka 
twego. a *ler.14,17. Tren.1,16. 
p>: Wstań, Wołay w nocy na począ- 
ku straży, wyleway serce twoje przed 
Sliczem PAńskiem iako wodę ; pod- 
MOS do niego ręce swoje za duszę dzia- 
tek swych, ktore omdle 


wnią od gło- 
u na rogu wszystkich A £ 8 3 


ulic, a rzecz: 


| 
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Weyrzy PANIE ! a obacz, komus tak 
kiedy uczynił ? 

20. lzali maią niewiasty ieśc płód 
swóy, niemowiątka ucieszne? zali 
zamordowany bydź ma w świątnicy 
PAńskićy Kapłan i Prorok ? 

21. Lezy na ziemi po ulicach dziecię, 
i starzec: panny moit, i młodzi ncy 
moie polegli od miecza; pobiłeś ic 
w dzień zapalczywości twoiey, po- 
a pa a nie zfolgowajeś. 

22. Zwołałeś strachów moich ze- 
wsząd, iako na dzień uroczystego 
święta, a nie był w dzień zapałczy- 
wości PAńskiey, ktoby uszedł a żyw 
zostal; którem na ręku piastowała i 
wychowała, te nieprzyiacieł móy wy- 
niszczył. 


Rozpziui III. 

I. Prorok sobie utyskuie nad utra- 
pieniem ludu ludskiego 1-20. II. Ma 
nadzieie o pomocy Bożćy 21-38. 111, 
Lud do pokuty uapomina 39-54, 1V. 
Modlitwa do Boga o wybawienie 55-66 


Jam iest ten mąż, którym widział 
utrapienie od rózgi rOzgniewania 
Bożego. 

2. Zaprowadził mię, i zawiodł do 
ciemności, a nie do śwatłości ; ; 
3, Tylko się na mię oborzył, a obró- 

cił rękę swoię przez cały dzień. 

4. Do starości przywiodł ciało moie 
i skórę moię, a * połamał kości moie. 
*Ps.51,10. 

5, Obudował mię a ogarnął żółcią i 

pracą; 

6. W ciemnych mieyscach * posa- 
dził mię, iako te, którzy dawno po- 
marli. *Ps.14,3. 

7. Ogrodził mię; abym nie wyszedł, 
obciążył okowy moie; 

8. A choć wołam i krzyczę, zatula 
uszy na modlitwę moię. 

y. Ogrodził drogę moię ciosanym 
kamieniem, ścieszki moie wywrócił. 

lu, Test iako niedźwiedziem * czyha- 
iącym na mię, iako lwem w skryto- 
ściach. * Ps.10,2. 

11. Drogi moie odwrócił, owszem 
rozszarpał mię, i uczynił mię spusto- 
szoną. 

12. Naciągnął łuk swóy, a postawił 
mię iako cel * strzałom swym. 
| 13. Prze- 
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13. Przestrzelił nerki moie strzałami 
z saydaka swego. y 

14. lestem pośmiewiskiem ze wszy- 
stkim ludem moim, pieśnią ich przez 
x cały dzień. 

15. Nasyca mię gorzkościami, upa- 
ia mię * piołynem. *Job.9,18. 

Matt.27,34. 

16. Nad to pokruszył o kamyszki zę- 
by moie, i pogrążył * mię w popiele. 

17. Takieś oddalił, o Boże! od po- 
koiu duszę moię, aż na wcząsy zapo- 
minam., 

18. I mówię: Zginęła siła moia, i 
nadzieia moia, którąm miał w Panu. 

19. Wszakże wspominaiąc na utra- 
pienie moie, i na płacz moy, na pio- 
lyn, ina żółe, 

20. Wspominaiąc ustawicznie uniza 
się we mme dusza moia. 

Il. 21. Przywodząc to sobie do serca 
swego mam nadzieję, . 

22, Wielkie iest miłosierdzia PAn- 
skie, ześiny do szczętu nie zginęli; 
nie ustawaiąc zaiste litości iego, 

23, Ale się na kazdy poranek odna- 
winią ; wielka iest prawda twoia, 

24, PAN iest działem * moim, mówi 
dusza moia, dla tego mam w nim na- 
dzieię. *P.16,5. 73,26. ler.10,16. 

15. Dobry * iest PAN tym, którz 
nań oczeękiwaią, duszy takowey, któ- 
ra go szuka. *Ps.40,2, 

26. Dobrze iest, cierpliwie oczeki- 
wać na zbawienie PAńskie, 

27. Dobrze iest mężowi, * nosić ia- 
rzmo od dzieciństwa swego; 

*Ps.119,/1. Matt.11,29, 

28. Który będąc opuszczony , cier- 
pliwyim iest w tem, co nar: włożono; 
* Job.13,15. 

29, Kładzie w prochu usta swe, azby 

się okazała nadzieia ; 

30. Nadstawia biiącemu policzka, a 
nasycony bywa obelżeniem:. 

31. Bo PAN na wieki nie odrzuca ; 

32. Owszem ieżli zasmęca, zasię się 
* zmiłuie według mnóstwa miłosier- 
dziaswego; _  *Px.30,6. [zai.54,7.8. 

Mich.7,18.19, 

33, Zaiste nie z serca trapi i zasmu- 
ca syny ludzkie. 

34. Aby kto ztarł nogami swemi 
wszystkie więżnie w ziemi.; 


%*Job.30,9. | k 


35. Aby kto niesprawiedliwie sądził ` 


meza przed obliczem Naywyższegoś 

36. Aby kto wywrócił człowieka w 
sprawie iego, PAN się w tym nie 
ocha. 

37. Któż iest, coby rzekli: Stało się, 
a PAN nie przykazał ? 

38. Izali z ust Naywyższego nie po* 
chodzi * złe i dobre ? Amos.3,6. 


III. 39. Przeczżeby tedy sobie utysko- , 


wać miał człowiek żywiący, a mąż 
nad każnią za grzechy swoie. 

40. Dowiaduymy się raczćy, a bae 
daymy się dróg naszych, i nawrócmy 
się do PANA ; 

41. Podnieśmy serca i ręce nasze w 
niebo do Boga. 

42. Myśmy * wystąpili i staliśmy się 
odpornymi;przetożtynie odpuszczasz. 
* Dan.3,5. 

43, Okryłeś się zapalczywością, i 
gonisz nas, morduiesz, a nie sza- 

nuiesz. 

44. Okryłeś się obłokiem , aby cię 
nie dochodziła modlitwa, 

45. Za śmieci * i za pomiotło poło- 
żyłeś nas w pośrzodku tych naradów« 
* 1 Kor. 4, 13. 

46. Otworzyli na nas usta swoie 

wszyscy nieprzyiaciele nasi. 

47, Strach i dół: przyszedł * na nas, 
spustoszenie i skruszenie, *Izai.24,17. 


48. Strumienie wód pł ną z oczu | 


moich dla skruszenia córki ludu mo- 


iego. 

B. Oczy moie płyną bez przestan- 
kn, przeto ze niemasz say uigh 

50. Ażby weyrzał i obaczył PAN z 
nim. 

51. Oczy moje trapią duszę moię dla 
wszystkich córek miasta moiego, 

52, Łowili mię ustawicznie iako pta- 
ka nieprzyiaciele moi bez przyczyny: 

53, Wrzucili do dołu żywot máy, a 
przywalilianię kamieniem, 

54. Wezbrały wody nad głową maiĝs 
irzekłem : Iużci pomnie! 
IV, 55, Wzywam imienia twego, 0 
PAnie! z dołu bardzo głębokiego. 

56. Głos móy wysłuchywałeś ; nie 
zatułayze ucha twego przed wzdy* 
chaniem motćm, i przed wołaniem 
moiem. f 

57. Przyblizaiąc się do mnie w dzie» 


któ” ' 
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, któregom cię wzywał, mawiałeś : | ra iest podwróconą* w iedném oka- 


Nie boy się. 

58. Zastawiałeś się, PAnie! o spra- 
wę duszy moićy, a wybawiałeś żywot 
móy. 


| 59). Widzisz, o Panie! bezprawie, 


f 


które mi się dzieie, osądźże sprawę 
moię. | 
60. Widzisz wszystkę pomstę ich, 


| 1 wszystkie zamysły ich przeciwko 


mnie. 

61. Słychywasz urąganie ich, o PA- 
NIE! i wszystkie zamysły ich prze- 
ciwko mnie. 

62. Słychywasz wargi powstawaią- 
cych przeciwko mnie, i przemyśli- 
wanie ich przeciwko mnie przez cały 
dzień. 

63. Obacz siadanie ich, i wstawa- 
Nie ich ; iam zawżdy iest pieśnią ich. 

64. Oddayże im nadgrodę PAnie! * 
wedhug sprawy rąk ich ; *Ps.28,4. 

65. Dayże im zatwardziałe serce, i 
przeklęctwo swe na nie ; 

66. Goń * ie w zapalczywości, a 

| sgładź ie, aby nie byli pod niebem 
twoiém , o PANIE! *Ps.79,6. 


RotrbtrtatŁ IV. 
1. Wielkie biedy luda Iudskiego 

LĄ. II. przyczyny ich 13-20. III. 
* Bomsta Boża nad Edomczykami 24. 

lv. Pocieszenie ludu Bożego 22. 

0 jakoż pośmiedziało złoto! zmie- 

nilo się wyborne złoto, rozmio- 
tano kamienie sygjątnicy , po rogach 

Wszystkich ulic. 

2. Szlachetni synowie Syońscy, któ- 
zy byli przyrównani do złota szcze- 
tego , iakoz są poczytani za naczynie 
gliniane , za dzieło rąk garncarskich! 

. I smocy więc podawaiąc piersi, 
karmią młode swoje; ale córka ludu 
moiego dla okrutnika podobna iest 
sowie na puszczy. 

4. Przyjgnął ięzyk sącego do pod- 
niebienia jego dla upragnienia , dzie- 
ti proszą o chleb; ale niemasz, kto- 
by im go utamał. 

- G, którzy iadali potrawy ro- 
ikoszne , giną na ulicach; a którzy 

li wychowani w. szarlacie, przy- 
tulaią się do gnoiu. 

6. Większe iest karanie córki ludu 
ticiegs , nizeli pomsta Sodomy, któ- 


mgnieniu , i nie zostały na niey ręce. 
ŚR * 1 Moy. 48525777 wos 

7, Czystsi byli Nazareyczycy iego 
nad śnieg , iasnieysi nad mleko , ru- 
mieńsze ciała ich, niżeli drogie ka- 
a iakoby z Szafiru wyciosani 

li; 

A Ale teraz weyrzenie ich czer- 
nieysze iest, niz czarność, nie mogą 
poznani bydź na ulicach; przyschła 
skóra ich do kości ich, wyschła iest 
iako drzewo. 

9. Łepićy się tym stato, którzy są 
pobici mieczem, nizeli tym, co umie- 
raią głodem, gdyż oni zginęli prze- 
bitymi będąc, ale ci dla niedostatku 
urodzaiów polnych. 

10. lięce niewiast * miłosiernych 
warzyły syny swe, aby im byli za po- 
karm w potarciu córki ludu mego. 

* 2 Król. 6, 29, Tren. 2, 20. 

11. Wypełnił PAN popędliwość 
swoię, i wyłał gniew zapalczywości 
swoley , i zapalił * ogień na Syonie, 
który pożarł grunty iego. *ler.17,27. 

12. Nigdyby byli nie wierzyli Kró- 
lowie ziemscy, i wszyscy obywatele 
świata, żeby był miał wniść prze- 
ciwnik , i nieprzyiaciel w bramy le- 
ruzalemskie. 

IL. 132 Alesię to stało dla grzechów * 

Proroków iego, i nieprawości Ka- 

płanów iego, którzy wylewali w po- 

śrźodku iego krew sprawiedliwych. 
* Jer, 5,31. r. 23, 21. 

14, Tułali się iako ślepi po ulicach, 
mażąć się krwią, którey nie mogli, 
tylko się dotykać szatami swemi. 

15. Przetoz wołali na nie : Usiępuy- 
cie, nieczyści! ustępuycie, ustępuy- 
cie, nie dotyksycie się. Prawiec ustą- 
pili, i tułaią sią; dla tego mówią 
między narodami: Nie będą iuż wię- 
cćy mieli własnego mieszkania. 

16. Oblicze PAnskie rozproszyło ie, 
a nie weyrzy na nie więcey ; nieprzy- 
iaciele Kapłanów * nie szanuią, a nad 
starcami miłosierdzia nie używaią. 

* Tren. 5, 12. 

17. A wżdy ieszcze aż do ustania 
oczu swych wyglądamy próżnego 
ratuńku swego , oględuiąc się na na- 
ród, który wybawić nie może. Ţ 

18, Szlakuią stopy nasze, tak ze ani 


pa 
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po ulicach naszych chodzic nie mo- 
zemy: przybliżył się koniec nasz, 
wypełniły się dni nasze, zaiste przy- 
szło dokończenie nasze. 

19. Prętsi są ci, którzy nas gonią, 
niz orłowie niebiescy ; po górach nas 
gonią, na pustyniach czyl:aią na nas. 

20. Fchnienie nozdrzy naszych , to 
iest * pomazaniec PAński, pounany 
iest w iamach ich, o którymeśmy 
mówili; W cieniu jego żyć będzie- 
W między narody. *fer.52,8,11. 
II. 24. Kaduy się i wesel się córko * 
Edomska! która mieszkasz w ziemi 
Hus; przyjdzie też do ciebie ** ku- 
bek, npiiesz się , i obnażysz się. 

2 Re 137,7. %* Ier. 49, 12. 
IV. 22. Wzięło koniec karanie twoie, 
o córko Syońska! nie zaniecha cię 
Bog dlużey w poimaniu twoićm ; ale 
twoię nieprawość nawiedzi , o córka | 
Edomska! a odkryie grzechy twoie. 


| 


I. Narzeka lud Iudski przed Bo- 
giem 1-15. 1F. Wyznawa grzechy 16-18. 
MI, i modli się 19-22. 

W/spomni, PAnie! na to, co się* 

"' nam przydalo; weyrzy a obacz 
pohańbienie nasze, *Tren.ś,59.63. 

2, Dziedzictwo nasze obrócone iest 
do obcych, a domy nasze do cudzo- 
ziemców. 

3. Sirotamiśmy a bez oyca; matki 
nasze są iako wdowy. 

4. Wody nasze za pieniądze piiemy, 
drwa nasze za pieniądze kupuiemy. 

5. Na szyi swey prześladowanie cier- 
piemy , pracuiemyy , a nie dadzą nam 
odpoczynąc. 

6. SEIPCZYR ora podawamy rękę i 
Assyr yycty kom, ze 
cili chleba. 
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7, OQycowie nasi zgrzeszyli, niemasz 
ich, amy nieprawość icli ponosimy. 
8. Niewolnicy panuią nad nami, 
niemasz, ktobynaswybawił z ręki ich. 

9. Z odwagą duszy naszćy szukamy 
chleba swego dla strachu miecza i na 
Hyh 

10. Skóra nasza iako piec zczerniała 
od NB głodu. 

41. Niewiasty w Syonie 
cono; i panny w miastach łudskicl. 

12. Książęta ręką ich powieszane są, 
a osoby * starszych niemaią w uczci- 
wości. *]'ren.4, 16. 

13. Młodzieńce. do žarn biorą, a 
młodzieniaszkowie pod drwami pa* 
daią. 

14. Starcy w bramach więcey nie 
siadaią, a młodzieńcy przestali pie- 
śni swoich. i 

15. Ustało wesele serca naszego, plą- 
sanie nasze w kwilenie się obróciło. 
IT. 16. Spadła korona z głowy naszey; 
biada nam , żeśiny zgrzeszyli ! 

17. Dla tegoz mdłe iest serce nasze; 
dla tego zaćmione są oczy nasze, 

18. Dla góry Syońskiey, że iest spu- 
stoszona , liszki chodzą po niey. 


ewa t 
S 


IIL 19. Ty, PAnie! trwasz na * wie- | 


ki, a stolica twoia od narodu do na- 
radu. 
*Ps.9,8. Ps.29,10. Ps.102,13. Ps.145,13. 

20. Przeczze nas na wieki zapoini- 
nasz, A opuszczasz nas przez tak diu- 
gi czas? 

21. Nawróć nas * do siebie, o PA- 
nie! a nawróceni będzieiny ; odnow 
dni nasze , iako z dawna były ; 

* [er. 31, 18. 
22. Bo izali nas cale odrzucisz,a gnie- 


byśmy się nasy- e się będziesz na nas tak bardzo ? 


| ZZOZ 


Proroctwo Ezechyelowe. 


RozpziaŁ I. 


1. Czas powołania Ezechyela na arzą 
prorocki 1-3, 11. Widzenie, którćm do 
urzędu przygotowany iest 4-16, 


stało się trzydziestego roku , mie- | 
siąca czwartego, piątego dnia te- 


goż miesiąca, gdym był w po- Iskie do Ezechyela Kapłana, syna Bu- 
z 


4 


śrzodku poimanych u rzeki * Chebar 
q |że się otworzyły niebiosa , i widzia- 
łem widzenia Boze. 


*Fz.10,15. 
2. Piątego dnia tegoż miesiąca, (ten 


iest rok piąty po zaprowadzeniu Króla 
* loachyna. 


*2Król.25,45. Ier.37,l- 
4. Prawdziwie stało się słowo PAn- 


0- 


Roza. 1. 


Fzechyel. 
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zowepo, w ziemi Chaldeyskiėy u 


15. A gdym się przypatrował onem 


rzeki Chebar , a była nad nim ręka | zwierzętom, a oto , koło iedno bylo 


PAnńska. 
lI. 4. I widziałem, a oto *, wiatr 
gwałtowny przychodził od północy, 
i obłok wielki, i ogień pałaiący , a 
blask był około niego , a z pośrzodku 
iego wynikała iakoby nieiaka prętka 
światłość, z pośrzodku, mówię, one- 
o ognia. *Dzie.2,2. 
5, Także z pośrzodku jego ukazało 


się podobieństwo czworga zwierząt, 


których takowy był kształt: Podo- 
bieństwo człowieka miały, *Ez.10,9. 

6. A kazde po czterech twarzach, 
także po czterech skrzydłach każde 
znich miało ; *[z.10,14, 

7. Nogi ich były nogi proste , a sto- 
pa nóg ich iako stopa nogi cielęcey, 
a łśniały się właśnie iako miedź wy- 
polerowana; 

8. Ręce ludzkie były pod skrzydła- 
mi ich po ai ech stronach ich, a 
twarzy ich i skrzydła ich na czterech 
onych stronach ; 

9. Skrzydła ich * spoione były ie- 
dno z drugićm, nie obracały się, gdy 
chodziły , ale kazde w prost na swą 
ittronę chodziło. *Ez.11,23. 

10. A podobieństwo twarzy ich ta- 

ie: Z przodku twarz Jndzka * a twarz 

wia po prawcy sironie kazdego z 


nich, a Lwarz wołowa po lewey stro- | 


na ziemi przy zwierzętach u czterech 
twarzy każdego z nich; 

16. Na weyrzeniu b;ły koła, i ro- 
bota ich iako barwa kamienia * Tar- 
sys, a podobieństwo bylo iednakie 
onych czterech kół, a były na wey- 
rzeniu i robota ich , iakoby było kota 
w pośrzodku kola; *Ezech.10,9. 

147. Maiąc iść na cztery strony swoie 
Sodai , a nie obracały się gdy cho- 

ziły. ` 

AT taką wysokośc miały, aż 
strach z niech pochodził ; te dzwona w 
około wszystkich czterech kół pelne 
były oczu. 

19. A gdy chodziły zwierzęta, koła 
też chodziły podłe nich; a gdy się 
podnosiły zwierzęta wzgórę od ziemi, 
podnosiły się i koła. 

20. Gdziekolwiek chciał duch, aby 
szly, tam szly: gdzie mówię duch 
chciał, aby szły, a koła podnosiły się 
A nuni; bo duch zwierząt był w 

ołach. 

21. Gdy one szły, szły i koła, a gdy 
one stały, stały, a gdy się podnosi 
od ziem, podnosiły się też koła z ni- 
mi; bo duch zwierząt był w kotach, 

22, Nad głowami zwierząt było po- 


| dobieństwo rozpostarcia 1ako podo- 


bieństwo krysziała przezroczystt go 


Lie wszystkich czworga , także Lwarz Ea aaa nad głowami icb z 


, rlą z tyłu miało wszystko czworo z wierze 


Aich ; *Obiaw,4,7. 
11. A twarzy ich i skrzydla ich był 
Podniesione ku górze ; KANE ni 
fzę dwie skrzydla spaiało ze dwiema 
Krzydłami drugiego, a dwiema przy- 

Tywały ciało swoie ; 
1. A każde z nich w prost na swą 
ttronę chodziło; kędykolwiek duch 
Gaciał, aby szly , tam szły, nie obra- 
tały się , gdy chodziły, 
po. Także podobieństwdonych zwie- 
gt na weyrzeniu było iako węgle w 
Tu rozpalone , palące się iako po- 
odnie ; ten ogień ustawicznie cho» 
Wit między zwierzętami, a on ogień 
Mia} blask, z którego ognia wycho- 
tila błyskawica. 
Biegały tez one zwierzęta, i 
Nrącały się iako prętkie błyskawice. 


u; 

23. A pod * onćm rozpostarciem 
skrzydła ich były podniesione, iedno 
z drugiem spoione; kazde miałodwie, 
któremi się przykrywało, każde, mó- 
wię, miało dwie, któremi Pyry 
wało ciało swoie. *NY UB: 

24. I słyszałem szum skrzydeł ich, 
iako szam wód wielkich, iako szum 
Wszechmocnego, gdy chodziły, i 
szum huku iako szum woyska, a gdy 
stały, spuściły skrzydła swoie, 

25. A gdy stały i spuszczały skrzydła 
swoie, tedy był szum z wierzchu nad 
ropo aema które było nad głową 
ich. 

26. A z wierzchu na rozpostarciu, 
które było nad głową ich, było podo- 
bieństwo stolicy na weyrzeniu iako 
kamień * Szańrowy, a nad podobień- 
stwem 
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stwem stolicy na nim z wierzchu na 
weyrzeniu iako osoba człowieka. 
* Obiaw.4,3. 
' 27. I widziałem na weyrzeniu iako- 
„ by prętką światłość, a wewnątrz w 
niéy w około na weyrzeniu iako ogień 
od biódr iego wzgórę; także téz od 
biódr iego na dół widziałem na wey- 
rzeniuiako ogień, i blask około niego. 
25, laka bywa tęcza na weyrzeniu, 
która bywa na obłoku czasu deszczu, 
taki był na weyrzeniu blask w około. 
Toć było widzenie podobieństwa 
chwały PAńskiey, które gdym wi- 
dział, upadłem na oblicze swoie, i 
usłyszałem głos mówiącego. 
J  *Syr.43,t2. 


RozDziaŁk II. 

I, Do kogo był posłany Prorok 
Kzechyel 1-3. H. i iako się z tymi, 
do których był posłany 4-7. 
tym, który go posłał, obchodzić miał, 
nauczony $=10. 


rzekł do mnie: Synu człowieczy! 
stań na nogi twe, a będę mówił z 
tobą. 

2, I wstąpił w mię duch, gdy prze- 
mówił do mnie, a postawił mię na 
nogi moie, Ì słyszalem mówiącego do 
mnie ; 

3. Który rzekł do mnie: Synu czło- 
wieczy! IA cię posyłam do synów 
Ixraelskich, do narodów odpornych, 
którzy mi się zprzeciwili: oni i oy- 
cowie ich występowali przeciwko 
manie aż prawie do dnia tego: 

II. 4. Do tych, mówię, synów * nie- 
wstydliwćy twarzy i zatwardziałego 
serca IA cię posyłam, i rzeczesz im: 
Tak mówi panuiący PAŃ.  *I2.48,4. 

5. Niech oni słuchaią albo nie, gdyż 
domem odporny są, przecię niec 
wiedzą , że Prorok był w pośrzodku 
ich. 

6. Alety, śynu człowieczy ! nie bóy 
się ich, ani się lękay słów ich, że od- 
porni a iako ciernie są przeciwko to- 
bie, a że między niedźwiadkami mie- 
szkasz; słów ich nie bóy się, ani się 
twarzy ich lękay, przeto że domem 
odpornym są. 

7. Ale mów słowa moie do nich, 
niech oni słuchaią albo nie, gdyż od- 
pornymi są. 


ĘZECHIEL. 


MI. i z I 


Rozd. 2. 3. 


HI, 8. Lecz ty, synu człowieczy! sh- 
chay, ca. IA. mówię do ciebie: Nie 
Lądź adporny, iako ten dom odpor- 
ny; Otwórz * usta swe, a ziedz, coć 
dam. *Obiaw.10,9. 

9. I widziałem, a oto, ręka była wy- 
ciągniona do mnie, a oto, W nièy 
zwinione księgi, 

10. Które rozwinął przedemną; a 
były popisane z przodku i z końca, a 
w nich były napisane narzekania, i 
wzdychania i bieda. 


RozobziaŁ JIL 
I. Rozmaitym sposobem Ezechyel 
do urzędu przygotowany i posilony 
1-15. II, także coby mu na tem; aby 
go wiernie wykonywał, należało, wy- 
uczony 16-27. 


fzekł do mnie: Synu człowieczy £ 
co przed tobą iest, ziedz; ziedz tę 
księgę, a idź i mów do domu Izrael- 
skiego. 

2. Utworzyłem tedy usta swe, i dał 
mi zieść one księgi, l 

3. A mówił do mnie: Synu czlowie- 
czy! nakarm brzuch twóy, a wnę- 
trzności twoie napełni temi księgami; 
któreć dawam. 1 ziadłem ie, i były 
w uściecli * moich słodkie iako miód. 

* Obiaw.10,9. 

4, Zatym rzekł do mnie : Synu czło- 
wieczy ! idź a wnidź do demu lzrael- 
skiego, i mów słowy moiemi do nich. 

5. Bo cię nie do ludu nieznaiomćy 
mowy, albe trudnego ięzyka posy- 
lam, ale do domu lzraelskiego; 

6. Nie do wiela narodów nieznaio- 
méy mowy, i trudnego ięzyka, któ- 
rychbyś słów nie Zrozumiał, którzy 
iednak, gdybym cię do nich posłał, 
nsłuchaliby cię. 

7. Lecz dom Izraelski nie będzie cię 
chciał usłuchać , ponieważ mnie sa- 
mego usłuchać nie chcą ; bo wszystek 
dom Izraelski iest twardego czoła i 
zatwardzonego serca. 

8. Ale otom uczynił twarz twoię 


twardą przeciwko twarzy ich, a czo- 


ło twe twarde przeciwko czołu ich. 

9. Uczyniłem czoło twe iako dya- 
ment, i twardsze nad skałę ; nie bóy- 
ie się ich, ani się lękay twarzy ich, 
przeto że są domem odpornym. i 

10, 


4 


=” 
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10. I rzekł do mnie: Synu człowie-| 21. Ale ieźlibyś ty napomniał spra- 


czy! wszystkie słowa moie, które mó- 
wić będę do ciebie, przyimi do serca 
twego, a sluchay uszyma twemi. 

11. Idż a Wnidź do poimanych, do 
synów ludu twego, i mów do nich, 
a powiedz im: Tak mówi panuiący 
PAN, niecłi oni słuchaią, albo nie. 

12. Tedy mię duch podniosł, i sły- 
szałem za sobą głos, grzmotu wiel- 
kiego: Błogostawiona niech będzie 
chwała PAńska z nieysca swego; 

13. I szum skrzydeł onych zwierząt, 
które się naspoł dotykały. i głos kół 
na przeciwko nim, i głos grzmotu 
wielkiego. 

14, A duch podniosł mię i wziął mię. 
I odszedłem z gorzkością w rozgnie- 
waniu ducha ZAK ale ręka PAńska 
nademną mocna była, 

15. I przyszedłem do poimanych do 
Telabib, którzy mieszkali przy rzece 
Chebar, i siadłem, gdzie oni mie- 
szkali, a siedziałem jam siedm dni w 
pośrzodku ich zdumiawszy się. 

H. 16. A gdy minęło siedm dni, było 
słowo PAńskie do mnie mówiące : 

17. Synu człowieczy! Dałem cię * 
stróżem domowi Izraelskiemu, abyś 
słysząc słowo z ust moich napominał 
ich odemnie. *Ezech.33,7. 

18. Gdybym IA rzekł niepobozne- 
mu: ŚSimiercią umrzesz, a nie napo- 
mniałbyś go, i nie mówiłbyś, abyś go 
odwiodt od niezbożney drogi iego, 
tak żebyś go przy żywocie zachował, 
tedy onci niezbozny w nieprawości 


swoićy umrze; ale krwi iego z ręki] < 


twoićy szukać będę. 

19. Lecz ieżlibyś ty napomniał"nie- 
zbożnego, a nie odwróciłby się od 
niezbozności swćy, i od drogi swey 
niezbożney, tedy onci w nieprawości 
swoićy umrze; ale ty duszę swoię 
wybawisz. 

90, Także ieźliby się odwrócił spra- 
wiedliwy * od sprawiedliwości swo- 
iey, a czyniłby nieprawość, a lAbym 
położył zawadę przed nim, i takby 
umarł, a tybyś go nie napomniał, w 
grzechu swym umrze, a nie przyidą 
na pamięć sprawiedliwości iego, któ- 
re czynił, lecz krwi iego z ręki two- 
ićy szukać będę. kEzech,18,24. 


wiedliwego, aby nie zgrzeszył ten 
sprawiedliwy, i nie grzeszyłby, zaiste 
żyć będzie, bo napomnienie przyiąt, 
a ty duszę swoię wybawisz. 2 

22. I była tam nademną ręka 
PAńska, i rzekł do mnie: Wstawszy 
wynidź w pole, a tam się z tobą ro- 
zmówię. 

23. A tak wstawszy szedłem w pole, 
a oto, chwała Pańska stała tam, iako 
chwała, którąm widział u rzeki 
Chebar , i upadłem na oblicze moie: 

24, Tedy duch wstąpił w mię, a poź 
stawiwszy mię na nogi moie mówił 
do mnie, i rzekł mi; Wnidź zamkni 
się w domu swym. Rz 

25, Bo oto, na cię, synu człowieczy! 
włozą powrozy, i związą cię nimi, z 
nie będziesz mogł wyniść między nie. 

26. A IA uczynię, że ięzyk twóy 
ca do podniebienia twego, i 

ędziesz niemy, a nie będziesz im mę- 
zem stroluiącym, przeto że są domem 
S PO 

27. Ale gdy z tobą mówić będę, 
otworzę usla twoie ; tedy rzeczesz do 
nich: Tak mówi panuiący PAN: Kto 
chce słuchać, niech słacha, a kto nie 
chce, niech nie słucha, gdyż domem 


odpornym są. PER A i 
Rozpzrak IV. 
I. Okazanie oblężenia ĮIeruzalem- 


skiego 1-8. II. a zwłaszcza głodu 
wielkiego 9-17. 


ty, synu człowieczy! weźmi sobie 
cegłę, a położywszy ią przed so- 
bą, wyryy na niey miasto leruzalem; 

2. I sporządź na niey oblężenie, i 
zbudny na niey szańce, i usyp na niéy 
wał, a postaw na nićy woyska, iza- 
sadź na niey tarany w około; 

*2xr.25,1. 

3. Potym weżmi sobie panew żela- 
zną, i postaw ią miasto muru żelazne- 
go między sobą a między miastem, a 
obróć twarz swoię przeciwko niemu, 
niech będzie oblężone, a oblężesz ie. 
To będzie znakiem domowi Izrael- 
skiemu, 

4. A ty układź się na lewy bok twóy, 
a włoż nań nieprawość domu Izrael- 
skiego; iek wiele dni lezeć będziesz 

H hhk na 
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na nim, tak diugo poniesiesz niepra- 
wosc ich. 

5. A lA tobie dawam lata nieprawo- 
ści ich według liczby dni, to iest, trzy 
sta i dziewięcdziesiąt dni, tak długo 
poniesiesz * nieprawość domu Izrael- 
skiego. *AMoy.14,34. 

6. gd ie wypełnisz , układziesz 
się powtóre na prawy bok twóy, a 
poniesiesz nieprawość domu ludskie- 
go przez czterdzieści dni; dzień za 
rok, dzień, inówię, za rok dawam 
tobie. 

7. Tak tedy obróć twarz swoię prze- 
ciwko oblężeniu Ieruzalemu, ramię 
swoie wysmukni, a prorokuy przeci- 
wko'niemu. 

8. A olo, kładę na cię pówrozy, 
abyś się nie obrócił z iednego boku 
na drugi, dokąd nie wypełnisz dni 
oblężenia swego. i À 
Ii. 9. Przetoż nabierz sobie pszenicy, 
i łęczmienia, i bobu, i soczewicy, i 
prosa, i wiki, a wioż to do iednego 
naczynia i uczyń sobie z e pokarm 
według liczby dni, których leżeć bę- 
dziesz na bokn swym, to iest, przez 
trzy sta i dziewięcdziesiąt dni ieść go 
będziesz. 

10. A ta waga będzie pokarmu twe- 

0, który ieść będziesz, mianowicie 
Świadzie cia syklów na dzień, od cza- 
su aż do czasu ieść go będziesz. 

11. Także wodę pod miarą pic bẹ- 
dziesz ; szóstą część hynu od czasu do 
czasu pić będziesz. 

12. A podpłomyk ięczmienny, któ- 
ry ieść będziesz, ten przy łaynach 
człowieczych upieczesz przed oczy- 
ma ich. 

13. Irzeki PAN: Tak będą ieść sy- 
nowie Izraelscy chleb swoy plugawy 
dla Pogan, które tam zgromadzę, 

14. I rzeklem: Ach panuiący PA- 
NIE! oto, dusza moia nie iest splu- 
gawiona na, go | 
zwierz rozszarpał, nie iadłem od dzie- 
ciństwa mego aż dotąd, i nie wcho- 
dziło do ust moich żadne mięsoobrzy- 
dłe. *3Moy.22,8. 

15. Ale on rzekł do mnie: Oto, da- 
wamci łayna wołowe miasto łaien 
iłowieczyć A abyś sobie przy nich 
napiekł chleba. 


* zdechliną, a tego, colp 
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16. Zatym rzeki do mnie: Synu czio- 
wieczy! Oto, IA złamię laskę * chle- 
ba w fcruzalemie, tak że ** chleb 
pod wagą ieścbędą, i to z (rasunkiem, 
także wodę pod miarą pic będą, i to 
z zdumieniem, *3Moy.20,26. 

EHzecl:.5,16. r.14,13. **Ezech.12,19. 

17. Aby niedostatek maiąc chleba i 
wody, zdumiewał się każdy z nich, i 
uwiąuł w nieprawościach swoich. 


Roznziak V. 

I. Okazanie inszym sposobem ści- 
śnienia leruzalemskiego 1-4. IJ. tak- 
Że i grzechów, dla kiorych w te cięż* 
kości przyiść mieli 5-13. 


potym ty, synu człowieczy! weźmi 
sobie nóż ostry, to iest brzytwę 

barwierską, weżmi ią sobie, a ogol 
nią głowę swoię 1 brodę swoię; po- 
tym weźmi sobie wagę, i rozdziel ie. 

2. lednę trzecią część ogniem spal 
w pośrzod miasia, gdy się wypełnią 
dni oblężenia ; potym wziąwszy dru- 
gą trzecią część, posiekay mieczem 
około niego, a ostatnią trzecią część 
roztrząśni na wiatr; bo miecza dobę- 
dę za nimi. 

3. A wszakże weźmi z nich iaką tro- 
chę, i zawiąż w kraie szaty twoiey. 


4. Ai z tych ieszcze wziąwszy wrzuc | 


ie w pośrzod ognia, i spal ie w 
ogniu, zkąd wynidzie ogien na wszy* 
stek dom Izraelski. $ 

II. 5. Tak mówi panuiący PAN: Toċ 
iest Jeruzalem, którem postawił w pó” 
śrzod Poganów, a zewsząd obtoczyił 
krainami ;] ; 

6. Ale odmienilo sądy moie w nie- 
zbożność, bardziéy niż Poganie, 4 
ustawy moie bardziey niż inne raiz 
ny, które są około niego; bo sądami. 
moimi pogardzili, i w ustawach mo* 
ich nie chodzili. 

7. Przetoż tak mówi panuiący PAŃ: 

la tego, żeście pogaństwo grzecha: 

mi przewyżstyli, które iest około! 
was, a w ustawacli moich nie chodzi- 

liście, i sądów moich nie zachowali- 

ście, nawet ani tak iako Poganie 

kaszy, są około was, sąduście nie czy“ 

nili. 

8. Przetóż tak mówi panuiący PAŃ: 
Otom IA przeciwko tobie , oiom 14 


iwy 
| 


-— 
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i wykonam w pośrzodku ciebie sądy 
przed oczyma Poganów ; 

9. Bo uezynię przy tobie to, cze- 
gom pierwey nie uczynił, i czego na- 
potym nie uczynię dła wszystkich 
obrzydliwości twoich, 

10. Tak że ojcowie * jeść będą sy- 
ny w pośrzodku ciebie, a synowie 
sc będą oyce swoie ; i wykonam są- 
dy przeciwko tobie, a rozproszę 
wszystkie ostatki twoie na waa siie 
strony. *6M.28,53. 2Król.6,29. 

Tren. 4, 10. 

11. Przetoż żywię IA , mówi panu- 
iący PAN: Ponieważeś ty świątnicę 
moię splugawiło wszelakiemi nieczy- 
stościami twoiemi, i wszelakiemi 
obrzydliwościami twemi, i LA cie też 
podam w lekkość, a nie zfolguiec 
oko * moie , ani się zlituię. *Ez.7,4, 

12. Trzecia część z ciebie morem 
oc i głodem wyginie w pośrzod- 

u ciebie, a druga trzecia część, od 
miecza padnie I ole ciebie, a trze- 
cią ostatnią część na wszystkie strony 
rozproszę , i miecza dobędę za nimi. 

13. A tak się do końca wyleie zapal- 
czywość moia, i natrę popędliwo- 
ścią swoią na nie , i ucieszę się ; i do- 
znają, żem IA PAN, którym to v* 
rzekł w zapalczywości moiży, g 
wypełnię gniew swóy nad nimi. 

14. A podam cię w spustoszenie i w 
pohanbienie narodom, które są około 


ciebie, przed oczyma każdego miia- 


lącego. 

15. A tak będziesz * na hańbę, na 
Pośmiech, na srogi przykład i na zdu- 
mienie narodom , które są około cie- 

ie, gdy wykonam przeciwko tobie 
sądy w popędliwości i w gniewie iw 
srogićm zagniewaniu. IA PAN mé- 
wiłem, *5Moy.28,37. 

16. Gdy wypuszczę srogie strzały 
glodu ną zgubę waszę, które wypu- 
SZCZĘ, abym was wygubił, a głód 
zgromadzę przeciwko wam , i złamię 
wam laskę * chleba. *3Moy.26,26. 

Ezech. 4, 16, r. 14, 13. 

17. Poślę zaiste na was głód, i * 
Zwierzęta okrutne, które cię osierocą; 
Imóri krew przyidzie na cię, dy ne 
Cię miecz przywiodę. IA PAŃ mò- 
Wiłem. *żMoy.26,22. 


Ezechyel. 


rokuy przeciwko nim, 
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Rozpzińui VI. 

I. Proroctwo o spustoszeniu ziemi 
ludskićy „dla bałwochwalstwa 1-7, 
IT, o zachowaniu ostatków 8-10. IIL. 
Potwirdzenie tegoż proroctwa 11-14. 


| stało się słowo PAńskie do mnie, 
mówiąc: 7 

2. Synu * człowieczy! obróć twarz 

twoię ku górom Izraelskim, a pro- 

*Ezech,36,1. 

3. I rzecz: Góry Izraelskie! słu- 


chaycie słowa panuiącego PAna. Tak 


mówi ,panuiący PAN górom i pagór- 
kom , strumieniom i iino. Oto 
IA, IA przywiodę na was miecz, i 
pokażę wyżyny wasze. 

Astak spustoszone będą ołtarze 
wasze, i zdrzuzgotane będą słoneczne 
obrazy wasze, a porozrzucam pobite 
wasze przed plugawymi bałwany wa- 
szymi. 

5. Położę też trupy synów Izrael- 
skich przed prens bałwany ich, 
a rozrzucę kości wasze około ołta- 
rzów waszych. 

6. Po wszystkich mieszkaniach wa- 
szych miasta spustoszone będą, i wy- 
żyny OE T tak iz będą ska- 
zone 1 rozwalone ołtarze wasze, 


y zdrzuzgotane będą, i ustaną pluga- 


we bałwany wasze, a będą podrą- 
bione słoneczne obrazy wasze, a ta 
wygładzone będą dzieła wasze. 

7. I padnie zraniony w pośrzodku 
was, A poznacie, żem IA PAN. 
II. 8. Wszakże z was niektóre pozo- 
stawię, którzyby uszli miecza mię- 
dzy Pogany , gdy rozproszeni będzie- 
cie po ziemiach. 

9. I wspomnią na mię, którzy z was 
zachowani będą między naródy, u 
których będą w poimaniu, żem ubo- 
lał nad sercem ich wszetecznem,kióre 
odstąpiło odemnie, i nad oczyma ich, 
które nierząd płodziły, chodząc za 
plugawymi bałwany swoimi: ioinier- 
zną sami sobie dla zlości, które czy- 
nili we wszystkich obrzydliwościach 
swoich. 

10. I poznają, žem IA PAn, a iżem 
nie darmo mówił, że na nie to zie 
przywiodę. 

III, 11. ‘Tak mówi panuiący PAN 
Kłaśni ręką twoią, a tąpni nogą two- 
Hhh2 ią, 
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iq, i mów: Niestetyż na wszystkie złe 


obrzydliwości domu Izrąelskiego; bo 
od miecza, gd głodu i od morowego 
powietrza polęgą. 
Pia. Ten, rz Enar daleko, morem 
umrze, a ten, co blisko, od miecza 
polęgnie, a ten, co zostanie, i oblę- 
żony od głodu umrze; a tak wyko- 
nam popędliwość moię nad nimi. 
13, Tedy poznacie, żem IA PAN, 
gdy będą pobici ich lezeli w pośrzod- 
u pługawych bałwanów ich, i oko- 
ło ołtarzów ich, na każdym pagórku 
wysokim po wszystkich wierzchach 
gór, i pod kazdem drzewem zielo- 
nem, i pod kazdem dębem krzewi- 
stym, na klórymbykolwiek mieyscu 
sprawowali _wonnośćc  wdzięczną 
wszystkim plugawym bałwanom swo- 
im. 
14. Bo rękę swoię wyciągnę przeciw- 
ko nim, i uczynię tę ziemię spusto- 
szonią i bardziey spustoszoną niz pusty- 
nią Dyblat, we wszystkich mieszka- 
niach ich. A tak poznaią,zem IA PAN. 


RozrziaŁ VII, 
Proroctwo o pomście Bożćy nad lu- 
dem ludskim i ziemią ich, i o przy- 
czynach téy pomsty, 


potym stało się słowo PAńskie do 
mnie, mówiąc: 

2. Słuchay ty, synu człowieczy! Tak 
mówi panuiący PAŃ o ziemi fzrael- 
skicy: Koniec, koniec przyszedł na 
wszystkie cztery strony ziemi. 

3. Teraz przyidzie koniec na cię; 
poslę na cię popędliwość moię, i bę- 
dę cię sądził według drog twoich, i 
zwalę na cię wszystkie obrzydłiwości 
twoie. 

4. A nie zfolguniec * aka moie, ilnie 
zmiłuię się, ale drogi twoie zwalę na 
cię, a obrzydliwości twoie będą w 

aśrzodku ciebie, Way zem IA 
PAN. * Ezech.5,11. r.8,18. 

5. Tak mówi panuiący FAN : Utra- 


ienie iedno, oto, utrapienie straszne | d 


przychodzi ; 

6. Koniec przychodzi» przychodzi 
koniec, ocknął się przeciwko tobie, 
sto, przychodzi. 

7, Przychodzi prętki poranek na cię, 
a obywatelu ziemi! przychodzi ten 
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czas, przybliża się ten dzień grzmolu, 
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a nie głosu rozlegaiącego się pa gó- 
rach, i 

8. Iuż prętko, iuż wyleię gniew móy 
nacię, a wykonam zapalczywość mo- 
ię nad tobą, a osądzę cię według 
drog twoich, i włożę na cię wszystkie 
obrzydliwości twoie. 

9. Nie zlolguiec zaiste oko moie, ani 
się zlitnię, ale wedlug drog twoich 
nadgrodzęcć, i obrzydliwości twoie w 
pośrzodku ciebie będą ; a tak pozna- 
cie, żem IA PAN, który biię. 

10. Oto, ten dzień, oto przyszedł; 
przyszedł prętki poranek, zakwitnę- 
ła roga; wybiia się pycha. 

11. Okrucieństwo wyrosło w rózgę 
niezbożności ; nie zostanie z nich nic 
ani z mnóstwa ich, ani z huku ich, i 
nie będzie zadnego narzekania nad 
nimi. 

12. Idzie czas, przybliża się dzień. 
Kto kupi, nie będzie się weselił, a kto 
przeda, nie będzie żalował ; bo po- 
pędliwość przyidzie na wszystko 
mnóstwo ićy. 

13. Bo kto przedał, nie wroci się do 

rzeczy] przedanóy, chocby ieszcze 
między żywiącymi był żywot ich; po- 
nieważ widzenie na wszystko mnó- 
stwo ićy nie wróci się, a zaden w nie- 
prawości żywota swego nie zmocni 
się. 
14. Trąbic będą w trąbę, i wszystko 
przygotuią, iednak nie będzie kto 
miał iść na woynę; bo popędliwość 
moia oborzysię na wszystko mnóstwo 
icy. 

15. Miecz zewinąbrz, a mór i głód 
będzie we wnątrz; kto będzie na po- 
lu, od miecza unrrze; a kto w mie- 
ście, głód i mór go Tepe 

16. 1X którzy z nich ucieką, ci będą 
na górach iako połębice w dolinie ; 
wszyscy będą narzekali, każdy nad 
nieprawością swoią. 

17, Wszystkie ręce osłabieią, i wszy” 
stkie się kolana * rozpłyną iako we” 
a. * Ezech.21,7: 
18. I obloką się w wory, * iokryie 
ie strach, i na wszełkiey twarzy bę- 
dzie wstyd, i na wszystkich głowach 
ich łysina. »*lr.15,2.3. łer.48,37: 

19. Srebro swoie po ulicach rozrzu- 
cą, a złoto ich bedzie iako REC 

stos 


| 


O 


o 
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stość ; srebro ich i złoto ich nie bę-|biódr icgo wzgóre na weyrzeniu iako 


dzie ich mogło * wybawić w dzień po- 
pędliwości PAńskiey; nie nasycą du- 
szy swoićy, i wnętrzności swych nie 
napełnią, przeto ze im iest ku obraze- 
niu niepraywośćich; — *Przyp.l.1,14, 

Sofon. 1,18. 

20. A iz w sławie ozdoby swoićy, 
którą na chwałę swoię Bóg wystawił 
obrazów obrzydliwości swoich i spro- 
sności swoich naczynili, przetożem im 
ie w nieczystość obrócił. 

21. I podam ie w ręce cudzoziem- 
ców na rozcliwycenie, i niezboznym 
w ziemi na łup, którzy ią splugawią ; 

22. Odwrócę też twarz moię od 
nica, a zgwałcą świątnicę moię, a 
wnidą do nićy rozboynicy, i spluga- 
wią ia. 

23, Uczyń łańcuch ; bo ziemia pełna 
iest krwawych sądów, a miasto pełne 
iest krzywd, 

24. Przetoż naygorsze z Poganów 
przywiodę, aby posiedli domy ich; 
i uczynię wstręt pyszę mocarzów, a 
splugawieni będą, którzy ie poświą- 
caią. r 

25, Zginienie przyszło; przetoż szu- 
kac będą * pokoiu, ałe go nie będzie. 

*ler.8, 11. 

26. Ucisk za uciskiem przyidzie, a 
Wieść za wieścią przypadnie; i będą 
Szukać widzenia od Proroka, ale za- 
kon zginie od Kaplana, a rada od 
starców. 

27. Król płakać będzie, a Książę w 
smętek obleczone będzie, a ręce ludu 
w ziemi przestraszone będą. Według 
drogi ich uczynię im, i według sądów 
ich osądzę ie, i poznaią, żem IA PAN, 


Rozvziań VIIL 
1. Bałwochwalstwo udu w Ieru- 
zalemie pozostałego Ezechyelowi obia- 
wione 1-17. 11. i pomsta za nie ogło- 
Szona 14, 


Į stalo się roku szóstego, piątego 
dnia, szóstego miesiąca, gdym sie- 
dział w domu swym, A starsi ludscy 
siedzieli przedemną, tedy tam przy- 
padła na MIĘ ręka panuiącego PANĄ. 
2, | widziałem, a oto, podobień- 
stwo * na wzyrzeniu iako ogień; od 
biódr iegó na dół iako ogień, a od 


blask, i niby prętka światłość. 

| * Fzeeh.1,27. 

3. Tedy zciągnawszy * podobień- 
stwo ręki uchwycił mię za kędzierze 
głowy moiey, 1 podniosł mię duch 
między ziemią i między niebem, a 
przywiodł mię do Ieruzalemu w wi- 
dzeniach Bożych, do weyścia bramy 
wewnętrznóy, która patrzy ku pół- 
pam gdzie była stolica bałwana do 
gorliwości i zapalczywości pobudza- 
iąca. *Dan.3,5. 

4. A oto, tam była chwała Boga 
Izraelskiego na weyrzeniu iako ona, 
którąm widział * na polu. | *Ez.3,23. 

5. I rzekł do mnie: Synu człowie- 
czy! teraz podnieś oczy swe ku dro- 
dze na północy; a tak podniosłem 
oczy swe ku drodze na północy, a 
oto, na północy był u bramy ołtarzo- 
wey on bałwan pobudzaiący do gorli- 
wości w samym prawie weyściu, 

6. W tym mi rzekł: Synu człowie- 
czy! widziszźe ty, co ci czynią, obrzy- 
dliwości wielkie, które tu czyni dom 
Izraelski? tak, że się oddalić muszę 
od świątnicy moity; ale obróciwszy 
się uyrzysz obrzydliwości ieszcze 
większe. 

7. I przywiodł mię do drzwi sieni, 
pion uyrzał, a oto, dziura iedna 
yła w ścienie. 

8. I rzekł do mnie: Synu człowie- 
czy! przekop teraz tę ścianę; i ch 
kopałem ścianę, a oto, drzwi iedne. 
9. I rzekł do mnie: Wnidź, a obacz 
te złe obrzydliwości, które tu oni 
czynią. 

10. Frzetoż wszedszy uyrzałem, a 
oto, wszelakie podobieństwa plazu, i 
zwierząt obrzydłych, i wszelakich 
plugawych bałwanów domu Izrael- 
skiego wyryte były na ścienie wszędy 
w około. 

11. A siedmdziesiąt mężów starszych 
z domu Izraelskiego, z Iazaniaszem, 
synem Safanowym, stoiącym w po- 
śrzod nich, stali przed nimi, maiąc 
każdy kadzilnicę:swoię w ręce swćy, 
tak ze gęsty obłok kadzenia wzgórę 
wstępował. i 

12. I rzekł do mnie: A widziałżeś, 
synu czlowieczy! co starsi domu 
Izraelskiego w ciemności czynią, kaž- 


dy 
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dy w pokoiach swoich malowanych? 
Bo mówią: Nie widzi nas PAN, opu- 
š-ił PAN tę ziemię. 

13. Znowu rzekł do mnie: leszcze 
obróciwszy się uyrzysz obrzydliwości 
większe, które oni czynią. 

14. I przywiodł mię do wrót bramy 
domu, Baiskiegoj która iest na pół- 
nocy, a oto, tam niewiasty siedziały, 

łacząc Tammusa ; j 

15. I rzekł mi: A widziałżeś, synu 
człowieczy ? Ale obróciwszy się uy- 
rzysz ieszcze większe obrzydliwości, 
nizeli te. 

16. Tedy mię wprowadził do wnę- 
trzney sieni domu PAńskiego, a oto, 
u drzwi kościoła PAriskiego między 
przysionkiem i ołtarzem było dwa- 
dzieścia i pięć mężów, których tyły 
byly obrócone ku kościałowi PAn- 
skiemu, a twarzy ich na wschód, któ- 
rzy się kłaniali * przeciwko wschodo- 
wi słońca. *$Moy.17,3. 

17. I rzekł mi: A widziałżeś synu 
człowieczy? [zali to lekka rzecz iest 
domowi Iudskiema, czynić takie 
obrzydliwości, iakie tu czynią? Bo 
napełniwszy ziemię nieprawością, 
obrócili się, aby mię drażnili, a oto, 
przykładaią latororośl winną do no- 
sów swoich. 

II. 16. Przetoż i IA postąpię z nimi 
według zapalczywości ; oko moie nie 
zfolguie * ani aj ibędą wo- 
tac do uszu moich głosem ** wielkim, 
arie wysłucham ich. *Ezech5,l1. 
1.7,4. *klzai.1,15. Ier.1i,li. r.14,12. 


RorDziaŁ IX, 

1. Ezechyel widzi poznaczenie po- 
bożnych 1-4. IJ. a innych wytrace- 
nie 5-7. III. Narzeka nad tém wy- 
traceniem 8, IV. Zaczym słyszy przy- 
czyny iego 9-1f. 


potym zawołał , gdziem ia słyszał, 
głosem wielkim, mówiąc: Het- 
mani nastąpcie na to miasto, maiąc 
każdy bron swoię ku zabiianiu w ręce 
swey. 
2. A oto, sześć męż5w przyszło dro- 
ga ku bramie wyższey, która patrzy 
„na północy, i miał każdy broń swoię 
ku wytraceniu w rece swey; ale mąz 
ieden był w pośrzod nich odziany sza- 
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tą lnianą, a katamarz pisarski przy 
biodrach iego, i przyszedszy stanęli u 
ołtarza miedzianego. 

3. A chwała Boga Izraelskiego zstą- 
piła była z Cherubina, na którym by- 
ła, do progu domu, i zawołała na mę- 
za onego odzianego szatą lnianą, przy 
którego biodrach był kałamarz pi- 
sarski. 

4. I rzekł PAN do niego: Przeydzi 
przez pośrzodek miasta, przez pośrzo- 
dek Ieruzalemu, a uczyń * znak na 
czołach mężów, którzy wzdychaią i 
narzekaią nad wszystkiemi obrzydli- 
wościami, które się dzieią w pośrzod 
niego. * Obiaw.7,3, 
II. 5. A onym rzekł, gdziem ia sły- 
szal: Idźcie po mieście za nim, a za- 


,biiaycie; niech nie folguie oko wasze, 


ani się zmiłnycie. 

6. Starca, młodzieńca, i pannę, i 
maluczkie , i niewiasty wybiycie do 
szczętu; ale do żadnego męża, na 
którymby był znak, nie przystępuy- 
cie, a od świątnicy moiey poczniecie. 
A tak poczęli od onych mężów star- 
szych, którzy byli przed domem PAń- 
skim ; 

7. (Bo im był rzeki: Splugawcie ten 
dom, a napełnicie sieni pobitymi; 
idźciez.) A wyszedszy zabiiali w mie- 
ście. 

IIL 8. A gdyie pozabiiali, a iam po- 
został, tedyin padł na oblicze moie, i 
zawołałem a rzekłem : Ach panuiący 
PANIE! izali ty wytracisz wszystek 
ostatek Izraelski, wylewaiąc popędli- 
wość swoię na leruzalem ? 

IV. 9. I rzekł do mnie: Nieprawość 
domu acid i ludskiego nader 
iest bardzo wielka, i napełniona iest 
ziemia krwią, a miasto peine iest prze- 
wrótności; bo mowili: PAN * te 
ziemię opuścił, a PAN nie widzi nas. 

* Ezech.6,12. 

10. Przetoż i IA toż uczynię, nie 
zfolguie oko moie, * ani się zmiłuię, 
drogę ich na głowę ich obrócę. 

+E SLL r.7,4. r.8,18. 

11. A oto, mąż on odziany szatą 
lnianą, przy którego biodrach był 
kałamarz, oznaymił to mówiąc: 
Uczyniłem tak, iakoś mi rozkazał. 


Ro ze 
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RozopziaL X. 

J]. Bóg Aniołowi rozkazuie miotać 
zarzewie na leruzalem 4. 2. IL Od- 
dala się od kościoła, i od miasta 3-8. 
III. Widzenie czterech Cherubinów, 
i czierech kół 9-99. 


widziałem, a oto, na rozpostarcin, 

które było * nad głową Cherubi- 

nów, iakoby kamień Szafrowy na 

weyrzeniu iako podobieństwo stolicy 

ukazało się nad nimi. „, *Ezech.1,26. 
Ob.4,2. 

2, Tedy rzekł do onego męża odzia- 
nego szatą lnianą, mówiąc: Wnidź 
między koła pod Gherubiny, a napełń 
ręce swe węglem ognistym z pośrzod 
Cherubinów, i rozrznć po mieście. I 
wszedł przed oczyma memi. 


Ii. 3. (A Cherubinowie stali po pra- 
wey stronie domu, gdy wchodził on 
mąz, a oblok napełuił sień wnętrzną. 

4. Bo gdy się była podniosła chwała 
PAńska z Cherubinów ku progowi 
domn, tedynapelniony był dom obło- 
kiem, a sień napełniona była iasno- 
ścią chwały PAnńskićy; 

5, A szum skrzydeł Cherubinów sły- 


„ szany był aż do sieni zewnętrzney 1a- 


ko glos Boga wszeclimocnego, gdy 
mówi.) 

6. Gdy tedy rozkazał onemu mężo- 
wi odzianemu w szatę lnianą , mó- 
wiąc : Weżmi ognia z pośrzodku kół, 
z pośrzodku Cherubinów : wszedł i 
stanął podle kół. 

7. Tedy wyciągnął Cherubin ieden 
rękę swą z pośrzod Cherubinów do 
onego ognia, który był w pośrzodku 
Cherubinów, a wziąwszy podał go w 
rękę onego odzianego szatą lnianą, 

tóry wziąwszy go wyszedł. 

8. Bo się ukazało na onych Cherubi.- 
nach podobieństwo ręki człowieczey 
pods rzydłami ich. | 


IL. 9. Potymem weyrzał, n Oto, ezte- 
ry koła * podle Cherubinów, koto 
iedno podle iednego Cherubina, a tak 
kazde koło podle każdey;o Cherubina, 
a podobieństwo kół iako barwa ka- 
mienia Tarsy: ; *Ezech.1,15.16. 


10. A na weyrzeniu miały iednakie 
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podobieństwa one koła, iakoby było 
kolo w pośrzodku koła. 

11. Gdy chodzili, na cztery strony 
swoie chodzili ; nie uchylali się, gdy 
szli, ale do onego mieysca, do które- 
go się wodz obracał, za nim szli; nie 
uchylali się, gdy szli, 

12. A wszystko ciało ich i grzbiety 
ich i ręce ich i skrzydła ich, także i 
kóła pelne były * oczu około onych 
samych czterech, i koł ich. 

* Obiaw.4,6. 

13. A keła ons nazwał okręgiem, 
gdziem ia słyszał. 

14. A kazde zwierzę miało cztery 
twarzy; twarz pierwszą była twarz 
Cherubinowa, druga twarz była twarz 
człowiecza, trzecia była twarz lwia, 
a czwarta była twarz orla. 

15. I podnieśli się Cherubinowie. 
Toc są one zwierzęta, którem widział 
nad rzeką Chebar. 

16. A gdy chodzili Cherubinowie, 
chodziły i koła podle nich; a gdy pod- 
dnosili Cherubinowie skrzydia swoie, 
aby się wzbili od ziemi, nie odwraca- 
ły się też koła od nich. 

17. Gdy oni stali, stały, a gdy się 
Godndsiii: podnosiły się tćż z nimi; 
bo duch zwierząt był w nich, 

18, I odeszła chwała Pańska od pro- 
gu domn, i stanęła nad Cherubinami. 

19. Gdy podnieśli Cherubinowie, 
skrzydła swoie, a wzbili się od ziemi 
Paa oczyma moiemi odcliodząc, a 

oła przeciwko nim, i stanęli w wey- 
sciu bramy domu PAńskiego wscho- 
dniey, tedy cliwała Boga Izraelskiego 
z wierzchu nad nimi była. 

20. Toc są one zwierzęta, * które 
widział pod Bogiem Izraelskim nad 
rzeką Chebar; i poznałem, iż to byli 
Cherubinowie. *Ezech.1,5. 

21. Po czterech twarzach miał kazdy 
z nich, i po czterech skrzydłach każd 
z nich, a podobieństwo rąk ludzyich 
pod skrzydłami ich. 

22, A podobieństwo twarzy ich było 
iako twarzy, którem widziuł u rzeki 
Chebar; także i oblicze ich takież by- 
ło, i oni sami; kazdy z nich prosto 
ku swey stronie chodził. 


Ror 
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ŻE waz a ONZ ZIANI RAZOWA. 
chodzili, a sądów moich nie czynili 


Rozpziaż XI, 

1. Opowiada pomstę nad Sędziami 
ludn ludskiego 1-12. II. Pelatyasz 
magle umiera, na co Ezechyel narze> 
ka t3: HI. PAN go cieszy 14-14. 
IV. Opuszczenie Ieruzalemu od Bo- 
ga opowiada 04 - 15, 


1 podniosł mię duch, a AE Re 
mię do bramy domu FAnskiego 
wschodnićy, która patrzy na wschód 
słońca; a Oto, w weyściu onéy bra- 
my było dwadzieścia *.i pięć mężów, 
między którymi widziałem Iazania- 
sza, syna Assurowego, i Pelatyasza, 
syna Banaiaszowego, Książęta ludu; 
* Ezech.3,16. 

2. Tedy mi rzekł: Synu czlowieczy! 
onićto są mężowie, którzy zamyślaią 
a, nieprawości, a radzą złą radę w 
tem mieście. ` 

3. Mówiąc: Nie buduymy domów 
blisko; boby tak miasto było kotłem, 
amy mięsem, 

4. Dla tego prorokuy przeciwko 
nim, prorokuy, synu cziowieczy! 

5. Tedy przypadł na mię duch PAn- 
ski, itzekł domnie: Mów: Tak mó- 
wi PAŃ: Takieście mówili, domie 
Jzraelski ! bo co wam kolwiek przy- 
chodzi na myśl, to IA znam ; 

6. Wielkieście mnóstwo pobili w 
tén mieście, a napelniliście ulicy iego 
pobitymi, 

7. Dla tego tak mówi panuiący 
PAn: Którzy są pobici od was, któ- 
reście składli w pośrzod iego, oni są 
mięsem; a miasto kotłam; ale wąs 
wywiodę z pośrzodku iego. 

6. Baliście się miecza; ale miecz 
PNRA na was, mówi paruiący 

AN: 

9, A wywiodę was z posrzodku iego, 
a podam was w ręce obcych, i wyko- 
nam nad wami sądy: 

10, Od miecza połężecie, na grani- 
«ach izraelskich wę was, i dowie- 
cie się; żem IA PAN. . 

tt: Miasto nie będzie wam kotłem, 
- ahil wy będziecie w pośrzod iego niię- 
sem j na granicach Izraelskich osądzę 
WAS; b 

12. I dowiecie się, żem LA PAN, po- 
tieważeście w ustawach. moich nie 


aleście według sądów tych narodów, 
którzy około was są, czynili, 

II. 13, A gdym prorokował, tedy Pe- 
latyasz, syn Banaiaszów, umart; dla 
tego upadłem na twarz moig, a wo- 
łaiąc głosem wielkim, rzeklem: Ach, 
panuiący PANIE ! do gruntu wygła- 
dzisz ostatki Izraelskie. 

HI. 14, I stalo się słowo PAńskie do 
mnie, mówiąc: 

15. Synu człowieczy! bracia twoi, 
bracia twoi, powinowaci two, i 
wszystek dom Izraelski, wszystek mó- 
wię dom, cić są, którym mówili oby- 
watele lernzalemscy: Oddalcie się od 
PANA ; namci dana iest ta ziemia w 
osiadlość. 

16. Przetoż mów: Tak mówi panu- 
iący PAN: Chociażem ie daleko za- 
gnal między narady, 1 chociazem ie 
Roch po ziemiach, * wszakże 
będę im świątnicą i przez ten mały 
czas w ziemiach, do których przyidą. 

* Ier.24,5. 

17. Przetoż mów : Tak mówi panu- 
iący PAŃ: Zgromadzę was z naro- 
dów, a zbiorę was z ziem, do który- 
cheście rozproszeni, i dam wam zie- 
mię Izraelską. 

18. I wnidą tam, a zniosą wszystkie 
splugawiemia icy, i wszystkie iey 
obrzydliwości z niey. 

19. Bo im dam'serce * iedno, i ducha 
nowego dam do wnętrzności waszych, 
i odeymę serce kamienne z ciała ich, 
a dam im serce mięsiste,  *ler.32,39. 

Ezech,36,26. 

20. Aby w ustawach moich chodzili, 
a sądów moich strzegli, i czynili ie ; 
i będą ludem moim, a IA będę Bo- 
giem ich. 

21. Ale którychby serce chodziło za 
ządzami plugastw swoich, i obrzydli- 
wości swoich, tych drogę obrócę na* 
głowy ich, mówi panuiący Pan. 

x Ezech,9.10, 
IV. 22. Tedy podnieśli Cherubino- 
wie skrzydła swoie, i koła z nimi, a 
chwała Boga Izraelskiego była nad nia 
mi z wierzchu. í 

23. ] odeszła chwała * PAńska z po- 
śrzodku miasta, a stanęła na górze, 
która iest na wschód miasta."Ez.10,18. 

24, A duch podniosł mię, i zaś mię 


pozy” 
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przywiodł do ziemi Chałdeyskićy do| na wszystek dom Izraelski, którzy są 
poiman ch, w widzeniu w duchu Bo-| w pośrzod iego. 
zym. t odeszło odemnie widzenie,| 11. Rzeczze do nich: Iam iest dzi- 
którem widział. wem waszym; iakom uczynili, tak 
25, I mówiłem do poimanych te|się im stanie; poprowadzą się, i w' 
wszystkie rzeczy PAnskie, które mi| niewolą póydą. 
ukazał. 12. A Książę, które iest w pośrzod- 
ku nich , na ramieniu poniesie sprzęt 
RoznzraŁ XII swóy z zimierzkiem, i wynidzie ; mur 
I. Okaziie, iż Sedekiasz i lud iego | przekopią, aby go wywiedli prze- 
do Babilonu ma ARE zaprowadzony į zeń; twarz swoię zakryle , tak ze nie 
1-16. JH. 1 pozosta lego ludu utrapie- będzie widział ziemi okiem sw.0iem. 
nie „17-20. IH. Naśmiewce strofuie | 13, Bo rozciągnę nań sieć * swoię, 
21-28 i poimany będzie niewodem moim, i 
Į stało się słowo PAńskie do mnie pray wing ę go do Babilonu, do zie- 
mi 


mówiąc: * Chaldeyskiey, a tey nie ogląda, 
2. Synu człowieczy ! ty w pośrzodku | i tam umrze. > *Pzylasz0x032,3e 
domn odpornego mieszkasz, którzy %* Król. 25, 7. 


maią oczy, aby widzieli, a nie widzą, | 14. Także też wszystkie, którzy są 
uszy maią , aby słyszeli, a nie słyszą, | około niego pomoc iego , i wszystkie 


przeto że domem odpornym są. hufyiego rozprószę na wszystkie stro- 
| * er. 4,21. ny , i miecza * dobędę za nimi; 
3. Ty tedy, synu człowieczy! spraw * Ezech. 5, 12. 


sobie sprzęt przeprowadzenia, a prze-| 15. I poznają, żem IA PAN, gdy 
prowadzay się we dnie przed oczyma |ie rozproszę * między narody . i roz- 
ich, a przeprowadzay się z mieysca | wieię ie po ziemiach.  *Ezech.22,15. 
swego na mieysce inne przed oczyma| 16, Jednak zostawię z nich trochę 
ich, aza wżdy obaczą, acz domem | mężów po mieczu , po głodzie, i po 
odpornym są. y ; morze, aby opowiadali wszystkie 
4. I wyniesiesz sprzęt swóy, iako | obrzydliwości swe między narody, 
sprzęt przeprowadzenia, we dnie| do których wnidą, i poznają, żem 
przed oczyma ich; a sam wynidź w |]Ą PAN. 
wieczór przed oczyma ich , iako wy- 
chodzą, którzy się prowadzą. „_ |skie domnie, mówiąc: ` 

5, Przed oczyma ich przekop sobie a. e , , 
mur, awynieś przezeń sprzęttwóy, | 18. Synu człowieczy ! chléb swóy 
6. Przed oczyma ich na ramionach |z strachem iedz, i wodę twoię ze 
nies, z zmierzkiem wynieś, twarz drzeniem i z smętkiem piy, 
Swoię zakryy, anie patrz na ziemię ;| 19. A rzecz do ludu tey ziemi: Tak 
om cię dał za dziw * domowi Izrael- | mówi panuiący PAn o tych, którzy 
skiemu. *Fzech.24,24,|mieszkaią w leruzalemie, o ziemi 
7. I uczyniłem tak iako mi rozka- | lzraelskiey: Chléb swóy * z smęt- 
zano; sprzęt móy wyniosłem iako | kiem ieść, a wodę swą z trwogą pić 
sprzęt prowadzącego się we dnje, a |będą, aby była ziemia iego złupiona 
w wieczór przekopałem sobie mur |z dostatków swoich dla bezprawia 
ręką; z zmierzkiem wyniosłem go, | wszystkich mieszkaiących w nicy ; 
na ramieniu niosąc przed oczyma ich. * Ez. 4, 16. 

8. Zmowu stało się słowo PAńskie| 20. Także miasta, w których mie- 
do mnierano, mówiąc: szkaią, spustoszone będą, i zieinia 
9. Synu człowieczy! Izali nie rzekł |spustoszeie ; i dowiecie się, żem IA 
do ciebie dom Izraelski, dom ten|PAN. 

odporay: Cóż to czynisz ? III. 21. Stało się zaś słowo PAńskie 
10. Rzeczze im tak mówi psnułący | dó mnie, mówiąc: 

PAn: Na Książę, które iest w le-| 22. Synu człowieczy! cóż to za przy: 
Cuzalemie, zciąga się to brzemię, il powieść u was o ziemi Izraelskićy, iż 

Ą ME 


II. 17. Znowu stało się słowo PAn- 


= WRówiran a "ie R GIEĄ Bo, © 


EZECHIEL. Rozd. 13. 
mówicie: Przedłużąć się dni, azte-| 7. Izali widzenia marnego nie widzi- 
go widzenia nic nie będzie ? cie, a wieszczby kłamliwey nie opo- 
23, Przetoż mów do nich: Tak mó-| wiadacie? l mówicie: PAN mówił, 
wi panniący PAŃ: Sprawię IA to, |chociam * IA nie mówił.” *ler.14,14, 
iż ustanie ta*przypowieść, a nie bę-| 8. Przetoż tak mówi panniący PAn: 
dą używać tey przypowieści więcey | Poniewaz mówicie marność, a wi- 
w Izraelu; powiedz im: I owszem |dzicie kldmstwa , przetoż oto, lA 
przyblizyły się te dni, i spełnienie | iestiem pa ke? wam, mówi pa- 
wszelkiego widzenia. nuiący PAN 

24, Bo nie będzie więcóy żadnego | 9. Bo ręka moia będzie przeciwko 
marnego widzenia, ani wieszczby po- | Prorokoin , którzy widzą marność, 
chlebcy w pośrzodku domu lzrael- | a opowiadaią kłamstwo; w zgroma- 
skiego, dzeniu ludu mego nie będą, a w po- 

25. Przeto, że IA Pan mówić będę, | czet domu Izraelskiego nie będą wpi- 
a którekolwiek słowo wyrzekę 7 sta- |sani, i do ziemi Izraelskićy nie wni- 
nie się; nie póydzie w długą, aleza|dą; a dowiecie się , zem IA panuiący 


858 Rozd. 12. 13. 


dni waszych, domie odporny! wy- 
rzekę słowo, i wypełnię ie, mówi 
panuiący PAn. 

26. I stało się słowo PAńskie do 
mnie, mówiąc: 

27. Synu czlowieczy! oto dom Izrael- 
ski mówią: To widzenie, które ten 
widzi, odwlecze się na wiele dni, a 
o dalekich czasiech ten praroknie; 

28. Przeto im rzecz: Tak mówi pa- 
nuiący PAN; Nie póydzieć w dlugą 
zadne słowo moie; ale stowo , które 
wyrzekę , stanie się, mówi panniący 
PAN, 


RoznziaŁ XII. 


I. Froroctwo przeciwko fałszywym 


PAN. ~ 

10. Przeto przeto mówię, że w bląd 
wprowadzili lud móy, mówiąc: Po- 
koy,choćniebyło*pokoiu;ieden zaiste 
zbudował ścianę glinianą , drudzy ią 
tynkowali wapnem nieczynionem, 

* [er. 6,14. r.38,11. 

11. Mówże do tych , którzy ią tyn- 
kuią wapnem nieczynionóm: Upa- 
| dnie to, przyidzie deszcz gwałtowny, 
a wy, kamienie gradowe! spadnie- 
cie, i wiatr wichrowaty rozwali ią. 

12. A oto, gdy upadnie ona ściana, 
izali wam nie rzeką: Gdziez iest ono 
tynkowanie, któremeście tynkowali? 

13. Przetoź tak mówi panniący 
[PAN: Rozwalę ią, mówię, wia- 


Prorokom 1-16. 11. i prorokiniam 17-23. | trem wichrowatym w zapalczywości 


Į stalo się słowo PAńskie do mnie, 
mówiąc : 
2 Synu czlowieczy ! prorokuy prze- 
ciw * Prorokom lzraelskim , którzy 
proroknią, a rzecz prorokuiącym z 
serca swego: Słuchiaycie słowa PAń- 
skiego. KTizech.14,9. 
Ba Tak mówi panniący PAn; Biada 
Prorokom głupim, którzy idą za dn- 
chem swoim , choć nic nie widzieli ! 


4. fzraelu! Prorocy twoi są iako | moię nac 


liszki na puszczy. - 
5. Nie wstępuiecie na przerwane 


moiey y i deszcz gwałtowny w popę- 
dliwości moiey przyidzie, a kamie- 
nie 'gradowe w rozgniewaniu moićm 
na zniszczenie iey, 

14. Bo obalę tę ścianę, którąście 
potynkowali wapnem nieczynionćm, 
a zrównam ią z ziemią, tak że odkryty 
będzie grant iey, i upadnie, i ska- 
ženi bę 
wiecie się , zem IA PAN. 

15. A pdy wykonam popędliwaść 

tą ścianą , i nad tymi, któ- 
rzy ią tynkowali wapnem nieczynio* 
nem, rzekę do was: Niemasz iuż 


mieysca, ani grodzicie płotu około |onćy ściany , niemasz itych , którzy 
domu Izraelskiego, zeby się mogł |ią tynkowali, 


ostać w bitwie w dzień PAński. 


_6. Widzą marność i wieszczbę kłam- | którzy prazdkuią 


16. To iest, Proroków Izraelskich; 
o leruzalemie, | 


liwą; powiadaią: PAn mówi, choc ogłaszaią mu widzenie pokoju, choć 
ich PAn nie postał , i cieszą lud , aby |niemasz pokoiu, mówi panuiący Pan. 


tylko utwirdzili słowo swe. 


II. 17. Ale ty, synu człowieczy! obróć 
twarz 


ziecie w pośrzodku iey, ido- | 


Rozd. 13. 14. 


twarz twoię przeciwko córkom ludu 
swego; które proroknia Z Serca Swe- 
go, APorokuj owo nim, 

18. I rzecz: Tak mówi panuiący 
PAN: Biada tym, które szyją we- 
zgłówka pod wszelkie łokcie rąk lu- 
du moiego , a czynią duchny na gło- 
wy wszelkiego wzrostu, aby łowiły 
duszę ! izali łowić macie dusze ludu 
mego , abyście się żywić mogły ? 

19. Bo mię podawacie w lekkość u 
ludu mego dla garści ięczmienia, i 
dla kęsa chleba, zabiiaiąc dusze, któ- 
re nie umrą, a obzywiaiąc dusze, 
które zywe nie będą, kłamaiąc lu- 
dowi memu, którzy słuchaią kłam- 
stwa. 

20. Dla tego tak mówi panuiący 
PAN: Oto IA będę przeciwko we- 
zgłówkom waszym , którymi wy tam 
dusze łowicie, abyście ie zwiodły ; 
bo ie ztargnę z ramion waszych, a 


 wypuszczę dusze, które wy łowicie, 


abyście ie zwiodły ; 

21. I rozerwę duchny wasze, a wy- 
bawię lud móy z ręki waszey, aby- 
ście ich więcey nie mogły łowić ręką 
swoią, a dowiecie się, zem IA PAn. 

22. Przeto, ze zasmucacie serce spra- 
wiedliwego kłamstwy, chociam go 
IA nie zasmucił, a zmacniacie ręce 
niezbożnepo, aby się nie odwrócił 
od zy drogi swoicy, obżywiaiąc go; 

23, Przetoż nie będziecie więcey wi- 


 dywać marności, ani wieszczby wię- 


céy prarokować będziecie; bo wy- 
rwę lud móy z ręki waszćy, a dowie- 


cie się, żem IA PAN. 


RozDz1iAkŁ XIV. 

I. Obwinienie ludu Izraelskiego z 
obłudy, bałwochwalstwa 1-11. IL 
Ogłoszenie czterech plag, któremi 
óg niezbożne nawiedza 12-23. 


Potym przyszedszy do mnie mężo- | d 


„ Wie z starszych Izraelskich , usie- 
dli przedemną. 

2. I stało się słowo PAńskie do mnie, 
mowiąc: 

3. Synu człowieczy! ci mężowie 
zlożyli plugawe bałwany swoie do 
serca swego, a nieprawość, która 
Im æst ku obrażeniu , położyli przed 
twarzą swoi}; mniemaszże, iz mię 
tprzeymie pytał o radę » 


Fzechyel. 


Rozd. 14. 359 


4. Dla tegoż powiedz im , i mów do 
nich: Tak mówi panuiący PAn: Kto- 
kolwiek z domu Izraelskiego poło- 
żył plugawe bałwany swoie w sercu 
swoiem, a nieprawość, która mu 
iest ku obrażeniu, położył przed twa- 
rzą swnią, a przyszedłby do Proroka, 
IA PAŃ odpowiem iemn, który 
ży , o mnóstwie IN s 
bałwanów iego, 

5. Abym ulapił dom Izraelski w 
sercu ich, że się odwrócili odemnie 
do plugawych bałwanów swoich 
wszyscy zgoła. 

6. Przetoż rzecz do domu Izrael- 
skiego: Tak mówi panuiący PAn: 
Nawróccie się, a cofnicie się od plu- ` 

awych bałwanów waszych, i od wszy- 
stkich obrzydliwości waszych od- 
wróccie twarz swoię. 

7. Bo ktobykolwiek z domu Izrael- 
skiego i z przychodniów, którzy mie- 
szkaią w Izraelu, odwrócił się od 
naśladowania mnie, a położytby plu- 
gawe bałwany swoie w sercu swem, 
i nieprawość, która mu iest ku obra- 
zeniu, położyłby przed twarzą swoią, 
i przyszedłby do Proroka, aby mię 
przezeń pytał, IA PAN odpowiem 
mu sam przez się, 

8. I postawię oblicze moie przeciw 
temu mężowi, i dam go na znak, * 
i na przysłowie, a wytracę go z po- 
śrzodku ludu moiego; i dowiecie się, 
żem JA PAN, *5Moy.28,37. 

Ezech. 5. 15. 

9. A gdyby się Prorok dał * zwieść, 
aby mówił słowo, IA PAN zwiodłem 
Proroka onego , i wyciągnę nań rękę 
swoię, i wygładzę go z pośrzodku lu- 
du mego Izraelskiego. *Ezech.13,3-6. 

10. I tak poniosą nieprawość swoię ; 
iako iest kaźń na tego, któryby się 
pytał, taka też każń na Proroką þe- 

zie, 

11. Aby więcćy nie błądził dom 
Izraelski odemnie, a nie mazali się. 
więcey żadnemi PH estepstwy swoie- 
mi, aby byli ludem moim, a IA abym 
był Bogiem ich, mówi panuiący PAN. 
jl. 12. Znowu stało się słowo PAń- 
skie do mnie , mówiąc: 

13.” Synu człowieczy | gdyby ziemia 
zgrzeszyła przeciwko mnie, dopu- 
szczaiąc się przestępstwa, tedy ieźli- 


bym 
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Rozd. 15. 16. 


bym wyciągnął rękę moię nanię, a|cie, żem to wszystko nie darmo uczy- 


ziaimałbym ićy laskę * chleba, i po- 
słałbym na nię głód, i wytraciłbym 
z nićy ludzie i zwierzęta ; 

* 3 Moy. 26, 26. Ezech. 4, 16. r.5, 16. 

14. Glochy byli w pośrzodku niey 
ci trzey mężowie Noe, Daniel i Iab, 
oni w sprawiedliwości swoićy wyba- 
wiliby dusze swe, mówi panuiący 
PAN. 

45. Także ieżlibym zły zwierz prze- 
poc na ziemię, a osirociłby ią, i 

syłaby spustoszona, żeby iey nikt 
przechodzić nie mogł dla zwierza, 

16. Zywię IA, mówi panuiący PAN, 
że chocby ci trzey mężowie byli w 
pośrzodku iey, zadną miarąby nie 
wybawili synów ani córek, oniby 
tylko sami wybawieni byli, leczby 
ziemia spustoszona była. 

17. Albo ieźlibym przywiodł miecz 
na tę ziemię, a rzekłbym mieczowi: 
Przeydzi przez tę ziemię , abym wy- 
tracił z niey ludzi i zwierzęta, 
18.Zywię IA,mówi panuiący PAn,że 
choćby ci trzéy męzowie byli w po- 
śrzodku ićy, żadną miarąby nie wy- 
bawili synów ani córek, aleby oni 
tylko sami byli wybawieni. 

19. Albo posłałlibym már na tę zie- 

mię, i wyłałbym popędliwasć swoię 
na nię ku wytraceniu, aby zniey lu- 
dzie i zwierzęta byli wytraceni, 
820. Ze CR Noe, Daniel i lob 
byli w pośrzod uiey, żywię IA, mó- 
wi panuiący PAn, żadną miarąby ani 
syna ani córki nie wybawili, oniby 
tylko w sprawiedliwości swoiey wy- 
bawili dnsze swe. 

24. Owszem tak mówi panuiący 
PAN: Chocbym cztery kaźni moie 
ciężkie, miecz, i głód, i zły zwierz 
i mór posła! na leruzalem, abym wy- 
tracił z niego ludzie i zwierzęta, 

2. A otp, ieźliby zostali w nim, 
którzyby tego uszli, a wywiedzieni 
byli synowie albo córki, oto, i oni 
muszą iść do was; i oglądacie drogę 
ich, i sprawy ich, a ncieszycie się 
nad tém złem, które przywiodę na 
lernzalem, nad wszystkićm, ce przy- 
wiodę na nie. 

23. A tak ucieszą was, gdy uyrzycie 
drogę ich i sprawy ich ; i zrozumie» 


nii, com uczynił w nim, mówi pa- 


nuiący PAN, 
RosrDzirałŁ XV. 


Ogłoszenie ostatniego zniszczenia 
Teruzalemu, 


'[edy się stało słowo PAńskie do 
manie, mówiąc; 

2. Synu czlowieczy! cóż iest drzewo 
macicy winney przeciwko wsz* lkie- 
mu innemu drzewu , albo pizeciwkKo 
latoroślom drzewa leśnego : 

3, fzali wezmą z niego drzewo ku 
urobieniu czego ? lzali urobią z niego 
kołek do zawieszania na nim iakiego 
naczynia? 

4, Oto, ogniowi podane bywa na 
strawienie; gdy oba końce iego ogień 
strawi., a pośrzodek iego ogore, azaz 
się na co przygodzi? 

5. Oto, póki było całe , nic nie mo- 
gło bydź z niego urobiono ; dopieroż 
gdy ie ogień strawił , a spaliło się, na 
nic się więcey nie przygodzi. 

6. Przetoż tak mówi panuiący PAn: 
Iako iest drzewo macicy między drze- 
wem leśnóm , którem podał ogniowi 
na strawienie , takem podał obywa- 
tele leruzalemskie.  » 

7. Bo postawię oblicze swoie prze- 
ciwko nim; z iednego ognia wynidą, 
a drugi ogień strawi ie: i dowiecie 
się, zem IA PAN, gdy postawię 
twarz swoię przeciwko nim, 

8. A podam ziemię ich na spustosze- 
nie przeto iż się dopuścili przestęp- 
stwa , mówi panuiący PAN. 


Roznziat XVI 
JI. Ogłoszenie ludowi Iudskiemn 
wielkich a trwałych dobrodzieystw Bo- 
żych 1-14. JI. ich niewdzięczność 
15-24. UI. pomsta nad nimi 25-59 
IV. [Obietnica o utwirdzeniu przy- 
mierza Bożego i powołania Pogan6()-63« 
| stało się słowo PAńskie do mnie; 
mówiąc: i 
2. Synu człowieczy ! oznaymi Ieru- 
zalemowi obrzydliwości iego, i rzecz: 
3. Tak mówi panniący PAn do córki 
leruzalemskiey : Obcowanie twoie ! 
rod twóy iest z ziemi Chananeyskićy 
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oyciec twóy iest Amorreyczyk, a 
matka twoia Fletteyka. 

4, A narodzenie twoie takie: W 
dzień, któregoś się urodziła, nie 
urzniono pępka twego, i wodą cię 
nie obmyto dla ochędożenia , ani cię 
solą posolono , ani w pieluchy uwi- 
niono. 

5. Nie zlitowało się nad tobą oka, 
abyc uczyniło iedno z tych, ulitowa- 
wszy się ciebie ; ale cię porzucono na 

olun, AE ześ była obmierzła w 

zień , któregoś się urodzila. 

6. A idąc mimo cię , i widząc cię ku 
podeptaniu podaną we krwi twoiey, 
rzekłemcii: Zyy we krwi twoiey; 
rzekłemci mówię: Zyy we krwi 
twoiey. 

7. Rozmnóżyłem cię na tysiące, iako 


'urodzay polny, i rozmnózonaś, i 


stałaś się wielką , a przyszłaś do bar- 
dzo wiełkićcy ozdoby; piersi twoie 
odęły się, a włosy twoie urosły, cho- 


' ciag była naga i odkryta. 


8. Przetoż idąc mimo cię , a widząc 
cię, że oto czas twóy, czas miłości, 
rozciągnąłem podolek móy na cię, i 
nakryłem nagość twoię, i obowią- 
załemci się przysięgą, a wszedłem 
w przymierze z tobą, mówi panujący 
FAN, istałaś się moią. 

9. I omyłem się wodą, a spłoka- 
wszy krew twoię z ciebie, pomaza- 
Jem cię oleykiem ; 

10. Nad to przyodziałem cię szatą 
haftowaną, i obułem cię w kosztowne 
trzewiki , i opasałem cię bisiorem , a 
przyodziałem cię szatą iedwabną ; 

11. I przybrałem cię w ochędostwo, 
a dałem manele na ręce twoie, i łań- 
cuch złoty na szyię twoię ; 

12. Dałem też naczelnik na czolo 
twoie, a nausznice na uszy twoie, 
i koronę ozdobną na głowę twoię ; 

13. A tak byłaś ozdobiona złotem i 
srebrem, a odzienie twoie było bi- 
sior, 1 szątą jedwabna, i haltowana ; 
iadałaś bukę ; miód, i oliw, a by- 
łaś nader piękną, i szczęśliwiec się 
powodziło w królestwie, 

14, Tak ze się rozeszła powieść o to- 

ie między narody dla piękności 
twoićy ; boś doskonałą była dla sła- 
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wy moity, ali był włożył na cię, 
mówi panniący A 

II. 15. Aleś dafała w piękności two- 
iey, i płodziłaś nierząd, będąc tak 
sławną ; boś płodziła nierząd z kaz- 
dym mimo cię idącym, każdy sna- 
dnie użył piękności twoiéy. 

16. A nabrawszy szat swoich naczy- 
nilas sobie wyżyn rozmaitych farb, a 
płodziłaś nierząd przy nich , któremu 
ad nigdy nie przyidzie ani bę- 

zie. 

17, Nad to nabrawszy klenotów 
ozdoby swoićy ze złota mego i ze śre- 
bra nego, kióremci był dat, naczy- 
niłaś sobie obrazów pogłowia mę- 
skiego , i płodziłaś z nimi nierząd. 

18. Wzięłaś też szaty swo hattowa- 
ne, a przyodziałaś ie, oleiek móy 
i kadzidło moie kładła przed nie; 

19. Nawet i chléb móy, którymci 
dal, bukę i oliwz, i miód, który- 
mem cię karmil, kładłaś przed nie na 
wonność przyiemiią , i było tak, mó 
wi panniący PAN, 

20. Brałaś też syny swoie, i córki 
swoiie, którycheś mi narodziła, a 
oneś im ofiarowała ku pozarciu ; izali 
to ieszcze małe wszeteczeństwa twoie? 

21. Do tego i synyś moie zabuiała, a 
dawałaś ie , aby ie przenoszono przez 
ogień im kwali. 

-2, Nad to przy wszystkich obrzy- 
dliwościach swoich, i wszeteczeń- 
stwach swoich nie pamiętałaś na dni 
młodości twoiey, gdyś była nagą i 
odkrytą, podaną na podeptanie we 
krwi twoiey. ` 

23. Nad to mimo wszystkie one zło- 
ści (Biada, biada tobie! mówi panu- 
iący PAN.) 
24.Zbudowałaś sobie dom nierządny, 
i wystawiłaś sobie wyżynę w kazdey 
ulicy. 

25, Po wszystkich rozstaniach dróg 
pobudowałas wyżyny swoie, ą uczy- 
niłas obmierzłą piękność swoię ; roz- 
kładaiąc nogi swoie kazdenn mimo 
idącemiu , i rozmnózżyłaś wszeteczen- 
stwa swoie, 

26. Boś nierząd płodziła z syny Egip- 
skimi, sąsiady twymi wielkich cial, 
a rozmnózyłaś wszeteczeństwa twe, 
abyś mię do gniewu pobudzała. 

27, Przetoz otom wyciągnął rękę 
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38, I osądzę cię sądem cudzołożnic 


ku twego, i podałem cię na wolą nie- |i krew rozlewaiących , i podam cię 


nawidzących cię córek Filistyńs ich, 
które się wstydzą za złe drogi twoie. 

28. Nad to spłodziłaś nierząd z syny 
Assyryyskimi , przeto żeś się nie mo- 
gla nasycić, a nierząd płodząc z nimi, 
i takes się nie nasycila. 

29. A tak rozmnożyłaś wszeteczeń- 
stwo swe w ziemi (chananeyskiey i 
Chaldeyskiey, a i tak nie nasycilaś się. 

30, O iako iest zmamione serce 
twoie! mówi panuiący PAN, po- 
nieważ się dopuszczasz tych postęp- 
ków niewiasty nierządney i wsze- 
teczney. 

31. Buduiąc sobie nierządne domy 
na rozstaniu każdego gościńca , a wy- 
żynę sobie stawiaiąc w każdey ulicy, 
owszem R zapłatą nie ie- 
steś ani iako wszetecznica, 

32. Ani iako niewiasta cudzołQząca, 
która mimo męża swegoobcych przy- 
puszcza. f 

33. Wszystkim wszetecznicom * da- 
waią zapłatę ; aleś ty dawała zapłatę 
swolę wszystkim zaletnikom twoim, 
i dawałaś im uporzinki , aby chodzili 
do ciebie zewsząd na wszeteczeństwa 
z tobą, *1M.38,16. 

34. A tak znaydnie się pray, tobie 
przeciwna rzecz od innych niewiast 
we wszeteczeństwach twoich, ponie- 
waż cię dla wszeteczeństwa nie szu- 
kaią; ale ty dawasz zapłalę, a nie 
tobie zapłatę dawaią, co się opak 
dzieie. 

IHI, 35. Przetoż, © wszetecznico! słu- 
chay slowa PAńskiego. 

36. Tak mówi panuiący PAN : Dla 
tego s iż się wylała sprosność twoia, 
i odkryła się nagość twoia we wsze- 
teczeństwach twoich z zaletnikami 
twoimi i ze wszystkimi plugawymi 
bałwany obrzydliwości twoich , i dla 
rozlania krwi synów twoich , któreś 
im dała: 

37. Przetoż oto, IA zgromadzę wszy- 
stkie zaletniki twoie, z którymiś 
obcowania , i wszystkie, któreś miło- 
wała , ze wszystkimi , coś ich niena- 
widziała, i zgromadzę ie przeciwko 
tobie zewsząd, i odkryię nagość twoię 
przed nimi, aby widzieli wszystkę 
nagość twoię ; 


na śmierć gniewu i zapalczywości. 

39. Bo cię podam w ręce ich , izbu- 
rzą dom twóy nierządny , a rozrzucą 
wyzyny twole, i zewloką cię z szaty 
twoicy, i pobiorą klenoty ozdoby 
twoicy, i zostawią cię nagą i odkrylą; 

40. L przywiodą na cię gromadę ,*i 
ukamionuią cię kamieniem, i prze- 
biią cię mieczami swymi. ; 

41. L popalą domy twoie * ogniem, 
a uczynią nad tobą yd przed oczyma 
wielu niewiast, A tak uczynię wstręt 
wszeteczenstwu twemu, i nie będziesz 
więcey dawała zaplaty. *2Król,25,9, 

fer.52, 13. 

42. A tak odpoczynie sobie gniew 
móy na tobie, i odstąpi zapalczywość 
moia od ciebie, i uspokoię się, a nie 
będę się więcóy gniewał. 

43. Dla tego żeś nie pamiętała na dni 
młodości twoiey, aleś mię tem wszy- 
stkićm draźniła; przetoż oto i IA obró- 
citem drogę twoię na głowę twoię, 
mówi panuiący PAN, tak że nie bę- 
dziesz nierządu płodziła, ani iakich 
obrzydliwości swoich. 

44. Oto, ktokolwiek przez przypo- 
wieści mówi, na cię przypowieści 
obróci mówiąc: laka inatka, taka 
córka iey. 

45. Córką matki twoićy iesteś, która 
sobie zbrzydziła męża swego i dziatki 
swoie ; a siostrą obu sióstr swoich je- 
steś, które sobie zbrzydziły męże 
swoie i dziatki swoie. Matka wasza 
iest Hetteyka, a oyciec wasz Amor- 
reyczyk. 

46. Ale siostra twoia starsza, która 
siedzi po lewicy twoity, iest Samarya 
i córki ićy; a siostra tycia młodsza 
niż ty, która siedzi po prawicy two- 
iey, jest Sodoma i córki iey, , 

47. Aczkolwiekieś po drogach ich 
nie chodziła, aniś według obrzydli- 
wości ich czyniła," obrzydziwszy to 
sobie iako rzecz małą, przecięś się 
bardzićy niż one popsowała na wszy- 
stkich drogach twoich. 

48. Zywię LA, mówi panuiący PAN, 
że Sodoma * siostra twoia i córki iey 
nie czyniły, iakoś ty czyniła i córki 
twoie. * LMoy.19,9- 

49. Oto, ta była nieprawość Sodo- 
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my, siostry twoicy , pycha, sytość 


clileba, i obfitość pokoiu; co ona ma- 
iąc icórkiiey, ręki iednak ubogiego 
i nędznego nie posilała, 

50. Owszem wyniozszy się, czyniły 
obrzydliwość przed obliczem moiem; 
przelożem ie zniosł, iako mi się zdało. 

51. Samarya także ani polowy grze- 
chów twoich nie grzeszyła ; boś roz- 
mnożyla obrzydliwości twoie nadnię; 
a tak usprawiedliwiłaś siostry twoie 
wszystkiemi obrzydliwościami twoie- 
mi, któreś czyniła. 

52. Ponośże i ty hańbę swoię, któ- 
raś przysądziła siostrom swoim, dla 
grzechów swych, którymiś obrzydli- 
wości czyniła bardziey niz one, spra- 
wiedliwszymić byly nizeli ty; i ty 
mówię zawstydź się, a noś na sobie 
hańbę swoię, gdyżeś usprawiedliwiła 
AATA twoie. | "nę 

53, Przywrócęli zaś więźnie ich, to 
iest, więżnie Sodomy i córek iey, i 
więżnie Samaryi i córek ićy; tedyć 
też przywiedę poimane więżnie two- 
ie w pośrzodku ich. 

54. Abyś tak nosiła hańbę twoię, a 
wstydziła się za wszystko, coś czyniła, 
a tak abys ie ucieszyła, 

55. leżliżeć siostry twoie, Sodoma i 
córki iey, wrócą się do pierwszego 
stanu swego, także Samarya i córki 
iey wrócą się do pierwszego stanu 
swego; tedy się ity z córkami twemi 
nawrócisz do pierwszego stanuswego. 

56, Poniewaz Sodoma siostra twoja 
nie była powieścią w uściech twoich 
w dzień pychy twoiey, 

57. Pierwey niż była obiawiona złość 
twoia, iako za czasu obelżenia od có- 
rek Syryyskich i wszystkich, którz 
są około nich, córek Filistyńskich, 

lóre cię niszczyły z wszystkich stron. 

58. Niecnotę twoię i obrzydliwości 
twoie ponosisz, mówi PAN.” 

59. Bo tak mówi panuiący Pan: Tak 

uczynię z tobą, iakoś uczyniła, gdyś 
wzpardziłą przysięgą, i złamała przy- 
mierze. 
IV. 60. Wszakże wspomnię na przy- 
mierze mole z tobą, uczynione za dni 
Inłodości twolćy, i ztwirdzę z tobą 
Przymierze wiecznie, 

61. | wspomnisz * ną drogi twoie, i 
tawstydzisz się, gdy przyiniesz sio- 
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stry twoie siarsze nad cię, i młodsze 
nity, i damciie ** za córki, ale nie 
wedlug przymierza twego. 
ech 36X1. *x(zalat.4,26, 

62. A tak utwirdzę przymierze moie 
ztobą, a dowiesz się, żem ÍA PAN, 

63. Abyś wspomniała, i zawstydziła 
się, i nie mogła więcćy otworzyć ust 
dla wstydu swego, gdy cię oczyszczę 
od wszystkiego, coś czyniła, mówi 
panuiący PAŃ. 


Rozpbzia!i XVII 
1. Proroctwo o poimaniu Sedekia- 
SZA, i żałosućm królestwa ludskiego 
wywróceniu dla tego, że się przeciwi 
Królowi Nabuchodonozorawi 4-94. II, 
Obietnice uczynione ostatkom Izrael- 
skim 22-24. 


Sjtalo się zaś słowo PAńskie do mnie, 
mówiąc: 

2. Synu człowieczy! zaday gadkę, 

a mów w podobieństwie o domu 

Izraelskim, 

3. 1 rzecz: Tak mówi panujący 
PAN: Orzeł wielki z wielkieuni skrzy- 
dłami i z długiemi piory, pelen pierza 
pstrego, przyleciał na Liban, i wziął 
wierzch cedru. 

4, Wierzch młodocianych latorośli 
iego ułamał, i zaniosł go do ziemi ku- 
pieckiey, a w mieście kupieckiem po- 
łozył go. , 

5. Wziął też nasienia onćy ziemi, a 
wsadził ie na polu urodzaynćm, a 
wsadził ie bardzo ostróżnie przy wo- 
dach wielkich ; 

6. Które weszłoby było, i byłoby 
winną macicą buyną, choć niskiego 
wzrostu; i byłyby latorośli iey f 


y | niemu, a korzenie ie bylyby mu pod- 


dane. A tak byłoby było macicą win- 
ną, któraby była wydała latorośli, i 
wypuściła gałąski, 

7. Ale był orzeł ieden wielki z wiel- 
kiemi skrzydłami i z gęstćm pierzćm, 
a olo, ona winna macica przypoiła 
korzenie swoie ku niemu, i gałąski 
swe rozciągnęła do niego, aby ią od- 
wilzał z brózd sadu swego. 

8. Choć na polu dobrem przy wo- 
dach wielkich wsadzona byla, aby 
wypuściła latorośli, i przyniosła owo- 
ce, i była macicą winną wspaniałą. 

9. Rzecze tedy: Tak mówi panuią- 

cy 
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cy PAN: lzali się ićy poszczęści ? lza- | będzie niewodem moim poimany, i` 
li orzeł korzenia iey nie wyrwie, i|zawiodę go do Babilonu, a tam się z 
owocu ićy nie oberwie, i nie posu- |nim rozsądzę o występek iego, któ- 
szy? zali wszystkich latorośli wyro- | rym wystąpił przeciwko mnie. 

słych z niey nie ususzy? Izali z wielką *Bzecb.11,13. r.32,3. 

mocą a z obfitym ludem ićy nie wy-| 21. A wszyscy też, ktorzy uciekli od 
gładzi z korzenia ićy? niego ze wszystkimi hutami iego, od 

10. Oto, iakożkolwiek wsadzona | miecza polęgą, a pozostali na wszy- 
iest, izali się icy poszczęści? Izali do | stkie strony rozproszeni będą, a do- 
szczętu nie uschnie, skoro się ićy do- | wiecie się, że IA PAN mówiłem to. 
tknie wiatr wschodni? Izali przyj II. 22. Tak mówi panuiący PAN: 
brózdach, przy których się przyjęła, | Wszakże wezmę z wierzchu tego wy- 
nie uschnie ? sokiego cedru, i wsadzę; z wierzchu 

11. Zatym stało się slowo P Ańskie | młodocianych latorośli iego młodą 
do mnie, mówiąc: latorostkę ułamię, a wszczepię ią na 

12. Mów teraz do domu odpornego : | górze wysokićy i wyniosłey. 

Azaż nie wiecie, co to iest? Zatym| 23, Na wysokićy górze lzraelskiey 
mów: Oto, przyciągnął Król Babi- wszczępię ią, i wypuści gałązki , z 
loński do leruzalemu, i zabrał Króla | wyda owoc, i będzie cedrem zacnyin; 
iego, i Książęta iego, i zawiodł ie zjbędzie pod nim mieszkać wszelkie 
sobą do Babilonu. ptastwo, i wszystko, co ma skrzydła, 

13. Wziął też z nasienia królewskie-|pod cieniem galęzia iego mieszkać 

0, a uczyniwszy z nićm przymierze, | będzie. 
zawiązał go przysięgą, i mocne zj 24, A tek poznają wszystkie drzewa 
oney ziemi zabrał, ; polne, żem lA PAN poniżył drzewa 

14. Aby było królestwo znizono, | wysokie, a wywyższyłem drzewo ni- 
przeto żeby się nie wynosilo, zeby |skie, ususzyłem drzewo zielone, a 
tak strzegąc przymierza iego stało. uczyniłem, ze zakwitło drzewo suche. 

15. Ale mu się zprzeciwił, posła- |IA PAŃ rzekłem to, i uczynię. 
wszy posły swe do Egipiu, aby mu | 
dał koni i wiele ludu. Izali się to 
poszczęści? izali pomsty uydzie ten, 
co tak uczynił? Ten, który wzrusza 

rzymierze, izali pomsty uydzie ? 

16. Zywię IA, mówi panuiący PAN, 
że na mieyscu Króla tego, * który go 
Królem uczynił , którego przysięgą 
wzgardzii, a którego przymierze 
wzruszył, u niego w Babilonie umrze. 

"  *ler.32,5. r.34,3. 

17. Ani mu Farao z wielkiem woy- 
skien! i z ludem gęstym co pomoze na | ką, a synów zęby drętwieią. 
woynie, gdy Wie wat, i porabi Tm | *Ier.31,29. 
szajice, aby wykorzenił mnóstwo | 3. Żywię IA, mówi panuiący PAN, 
ludu, i że wy nie będziecie więcey mogli 

18. Ponieważ pogardził przysięgą. | uzywac tey przypowieści w lzraelu. 
zrzuciwszy przymierze ; bo oto, dalj 4. Oto, dusze wszystkie moie są, ia= 
na to rękę swą, a przecię to wszystko |ko dusza oycowska tak i dusza synó- 
czyni ; nie uydzie pomsty. wska moie są; dusza, która grzeszy; 

19. Dla tego tak mówi panniący |ta umrze. 

PAN: Zywię lA, że przysięgę swoię,| 5, Bo byłliby mąż sprawiedliwy, A 
którą wzgardzij, i przymierze moie, czyniłby sąd 1 sprawiedliwość, ` 
które wzruszył, pewnie obrócę na| 6. Któryby na górach nie iadał, a 
giowęiego. | e" óczuby swych nie podnosił do pluga= 
„20, Bo rozciągnę * nań siec moię, a|wych bałwanów domu Izraelskiego; 
a sonf 


RozDzi awk XVII 
I. Przeciwko niezbożnemu ludu 
Judskiego urąganiu Bóg sądy swoje 
sprawiedliwe wystawia (-29, H. a 
do pokuty uapomina 30-39, 


J stało się słowo PAńskie do mnie, 
mówiąc : 
2. Cóż wam potym, iż używacie tey 
przypowieści o ziemi Izraelskiey, nięę 
wiąc: Qycowie iedli * iagodę cierpe 


| 


p 


Hozd. 18, 


Ezechyel. 


Roza. 48. 865 


a żonyby bliźniego swego * nie zma-| ich chodził : Ten nie umrze dla nie- 


zał, kdo niewiasty dla nieczystoty od- 
daloney ** nie pozie ; 
*3Moy.18,20, **3Moy.18,19. 

7. Któryby * nikogo nie uciskał, za- 
stawęby dłużnikowi swemu ** wra- 
cał, cudzegoby gwałtem nie brał, 
e Aby swego łaknącemu sk: udzie- 
ał, a nagiegoby szatą przyodziewał ; 
*2 Moy EPEY Moy 1 oi 3. r.26,14. 
*x Moy. 22, 26, 5 Moy. 24, 43. 

i *** 5 Moy.15,7. Izai, 58, 7. 

e: Matt. 25, 35. 

8. Któryby na lichwę nie dawał, i * 
płatuby nie brał, od nieprawościby 
odwracał rękę swoię, a sądby apra- 
wiedliwy czyni} między mężem a mę- 
zem ż *2M.22,25, 3Moy.25,36. 

9, Któryby w ustawach moich cho- 

*dził, a sądówby moich przestrzegał, 
czyniąc co iest prawego: 'Ien .spra- 
wiedliwy agna zyć będzie, mówi 
panuiący PAN 


140. A gdyby spłodził syna łotra krew | 


wylewaiącego, któryby czermkolwiek 
z.tych wosk ra szkodził, 

11. A tegoby wszystkiego nie czynił, 
owszemby i na górach iadał, i żonęby 
bliźniego swego zmazał, 

o: Ubogiegoby i nędznego nciskał, 
co cudzego iest, gwałtemby zabierali, 
zasiawyby nie wracał,a do plugawych 

alwanów podnosiłby oczy swoie, i 
obrzydliwościby czynił, 

„13. Na lichwęby dawal , i plat brał, 

łzali żyć będzie? Nie będzie żył; 

Ponieważ te wszystkie obrzydliwości 

Czynił, śmiercią umrze, krew iego 

ninin będzie. 

„14, A oto, iezeliby spłodził syna, 
tóryby widział wszystkie grzechy 


| 0yca syyego , które czynił, a widząc 


_ Nie czyniłby tak ; 

15. Na górachby nie iada}, a oczu- 
by swych nie podnosił do plugawych 
bałwanów domu Izraelskie 70, 20- 
nyby bliźniego swego nie zmazał, 

16, I nikogoby nie uciska], zasta- 
Wwyby nie zatrz 'mywał, a cudzegoby 
A nie brał, chlebaby swego 

aknącemu udziela}, a nagfegoby sza- 
tę przyodział, A 


15. Od ubogiegoby odwrócił rękę |. 


ŚWojĘ, lichwyby i platu nie brat, są- 
yby moje czynił, w ustawachby mo- 


»rawości oyca swego, ale pewnie żyć 

ędzie, 5 

18. Lecz oyciec iego, przeto że czy- 
nił krzywdę, co iest cudzego bratu 
gwaltem brał, a to, co jest dobrego, 
nie czynił w pośrzodku ludu swego, 
przetoż oto, umrze dla nieprawości 
swoićy.* 

19. Ale mówicie: Czemuż? Izali 
nie poniesie * syn nieprawości oyco- 
wskich? Giy syn sąd i sprawiedli- 
wość czyni, wszystkich nstaw moich 
strzeże i czyni ie, pewnie żyć będzie. 
*SMoy.14,16. 2Kr01.14,6. ŻRron.25,4. 

20. Dusza, która grzeszy, ta umrze; 
ale aya nie poniesie nieprawości oy- 
cowskich, ani oyciec poniesie niepra- 
wości synowskiey; sprawiedliwość 
sprawiedliwego przy nim zostanie, a 
niepobozność niepobożnegonań przy- 

adnie. o 

21. A ieżliby się niepobożny odwró- 
cił od wszystkieli=grzechów swoich, 
które <zynił, a strzegłby wszystkich 
ustaw moich, è czyniłby sąd i spra- 
wiedliwość, pewnie żyć będzie, nie 
umrze ; 

22. Zadne przestępstwa iego , któ- 
rych się dopuścił, nie będą mu przy- 
pominane ; w sprawiedliwości swćy, 
którąby czynił, zyć będzie. 

23. Azaz IA sięskocham * w śmierci 
niepobożnegę, mówi panniący PAN? 
Izali nie raczćy, gdy się odwróci od 
dróg swoich, aby 2y1? *Ezech.33,11. 

24. Ale ieżlibyssię. odwrócił spra- 
wiedliwy od sprawiedliwości swoity, 
a czyniłby nieprawość, -czyniąc we- 
dług wszystkich obrzydliwości, które 
czyni niezbożny, izali taki żyć będzie? 
W$zystkie sprawiedliwości iego, któ- 
re czynił, niebędą wspominane ; dla 
przestępstwa swego, które popełniał, 
i dla grzechu swego, którego się do- 
puścił, dła tych rzeczy umrze. 

25, A iż mówicie: Nie prosta * iest 
droga PAńska ; słuchaycież teraz, o 
domie Izraelski! izali droga moia nie 
iest prosta? lzali drogi wasze nie są 
krzywe? *Ezech.33,20. 

26. Gdyby się odwrócił sprawiedli- 
wy od sprawiedliwości swoiey, a czy- 
niąc nieprawość w tymby umarł, dla 

1ii nie- 
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nieprawości swoity, którą czynił, 
umrze. 

27. Ale gdyby się odwrócił niezbo- 
żny od niezbozności swoićy, którey 
się dopuścił, a czyniłby sąd i sprawie- 
dliwość, ten duszę swoię zachowa. 

28. Bo obaczywszy się odwrócił się 
od wszystkich występków swoich, 
których wię dopuszcznł, pewnie żyć 
będzie, nie nmrze. 

29. A przecię mówi dom Izraelski : 
Nie prosta iest droga PAńska ; izali 
drogi moie nie są proste, o domie 
Izraelski? Izali nie raczćy drogi wa- 
sze są krzywe? 

IL. 30. A przetoż każdego z was we- 
dług dróg jego sądzić będę, o domie 
izraelski ! mówi panniący PAN. Na- 
wróccież * się, a odwróccie się od 
wszystkich występków waszych, aby 
wam nieprawość nie była na obraże- 
nie. * Matt.3,2. 

31. Odrzuccie od siebie wszystkie 
przestępstwa wasze, którycheście się 
dopuszczali, a uczyńcie sobie serce * 
nowe i ducha nowego. I przeczze 
macie umrzec, o domie Jade ? 

* ler.32,39. Ezx.11.19. 1.26,26. 

32. Albowiem się IA nie kocham w 
śmierci * umieraiącego, mówi panu- 
iący PAN; nawróccież się tedy, a żyć 
będziecie. * Fzech.33,1.1. 


Roznziałt XIX, 

1. Narzekanie nad Ioachazem i loaki- 
mem, Królmi Indskimi, siebie i kró- 
lesiwa na skazę przywodzącymi f-q. 
ll. Pokazanie przeszłóy sławy króle- 
stwa ludskiego i skazy iego {0-14 


A! uczyń narzekanie nad Książęty 
zraelskimi, ; 

2. A mów: Cóż była matka twoia? 
Lwica między lwy leżąca, która w 
pośrzodku lwiąt wychowywała szcze- 
nięta swoie. 

3. A gdy odchowała iedno z sacze- 
niąt swoich, stało się lwem, tak że 
nauczywszy się chwytać łupu pozyrai 
i ludzi. : 

4. To gdy usłyszeli o nim narodo- 
wie, w lamie ich poimany iest, i 7a- 


wiedziony w łańcuchach do ziemi * a ię ay niektórzy z sta 
Egipskżcy. *2Król.23,33, ler,22,11.12, | szych ds 
. Co widząc lwica, że nadzieia ićy, | NA, i usiedli przedeniną. 


HIEL. Rozd. 19. 20. 


którą miała, zginęła, wziąwszy iedno 


z szczeniąt swoich lwem ie uczyniła, 

6. Który chodząc w pośrzodku 
lwów sial się lwem, a nauczywszy się |: 
p "ik, łupu pożyrał i ludzi. ' 
„7. Poborzył też pałace ich, i miasta | 
ich spustoszył, tak iż i ziemia il ; 
pelnosć iéy od głosu ryku iego spu- « 
stoszała. 

8. I zeszli się przeciwko niemu na- 
rodowie z okolicznych krain, i zarzu- 
cili nań sieci swoie; a tak w iamie ich 
poimany iest. 

9. I wsadzili go do klatki w tańcu- 
chach, i przywiedli go do Króla Ba- | 
bilońskiego, i wprowadzili go do 
więzienia ciężkiego, aby więcży nie 
był słyszany głos iego po górach 
Izraelskich. | 
IL 10, Matka twoia była czasu poko- 
iu twego iako winna macica przy wo- 
dach szczepiona; płodną i gałęzistą 
była dla wod obitych. r 

11. I miała rózgi mocne na sceptry ICY 
panuiąc ch, a wywyższył się wzrost) q 
iey między gęstemi gałęziami, tak 6, 6 
była okazała dla wysokości swoićy, Í > 
dla mnóstwa latorośli swoich. | 

12. Ale w rozgniewaniu wyrwanś y 
będąc na ziemię porzucona jest, A Ù 
wiatr wschodni ususzył owoc ićy; | 
obłamane są i poschły rÓzgi mocy y 
iey, ogień pożarł ie. 

13. A teraz per Uw iest na pw ¢ 
szczy w ziemi sucliey i pragnącćy. 

14. Nad to wez Ri: Koi la” 
torośli iéy, a pożarł owoc iéy, tak ż6 
niemasz na niey rózgi mocnėydla sce* 
ptru panuiącego. Toc iest Rarzekanić: 
i będzie narzekaniem. 


a m 
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RozDzi AL XX. 


I. Bóg starsze Iudskie z obłućf 
gromi 1-4. II. dobrodzieystwa swoj 
ie onćm pokazane i grzechy ich pref 
pomina 5-31. II. Karaniem gro 
32-58. IV. nawrócenie z Babilon 
ludowi obiecnie 39-44. V. zburzenił 
ziemi ludskićy opowiada 45-49, 


Į stało się roku siodmego, miesiąc?! 
piątego, dziesiątego dnia tego 


zraelskich, aby się radzili PA” 


u MYCH SH TOS Mm Me mo 


2. Tedj 


| Rozc. 20. 
| 2. Tedy się stało słowo PAńskie do 


mnie, mówiąc: 

3. Synu człowieczy! mów do star- 
| szych Izraelskich, a powiedzim: Tak 
Í mówipanuiący PAŃ: Izali wy przy- 
| chodzicie, abyście się mnie radzili ? 
| Zywię IA, że się wy innie nie radzi- 
_ cie, mówi panniący PAN; 

Tzali się za nie zastawiać * bę- 
dziesz? Izali się za nie zastawiać bę- 
dziesz, synu człowieczy? Oznaymi 
im raczęy obrzydliwości oyców ich, 

Ezech.22,2. r.23,36. 

II. 5. A rzecz do nich: Tak mówi 
" panuiący PAN: Tego dnia, które- 
| gom wybrał Izraela, podniosiem rękę 
t  moię nasieniu domu * Iskubowego, 
t i dałem się im poznać w ziemi Egi- 
| pskióy; podniosłem rękę moię dla 
, nich, mówiąc; IAM PAN, BOG 
wasz. *2Moy.3,6.5. r.4,31. 

6. Onego dnia podniosłem * rękę 
moię dla nich, że ie wywiodę z ziemi 
Egipskićy do ziemi, którąm im upa- 
Wzył, opływaiącćy mlekiem i nno- 
dem, która iest ozdobą wszystkich 
ziem. *2Moy,5,17. 

7. Irzekłem im: Każdy z was niech 
porzuci obrzydliwości oczu swoich, a 
nie kalaycie się plagawymi bałwany 

'gipskimi; bom [A AN, BO 
WASZ. 

8. Ale mi byli odpornymi, i nie 
chcieli mię słuchać; żaden z nich 
obrzydliwości oczu swoich nie odrzu- 
ił, i plngawych bałwanów Egipskich 
hie opuścił: przetożem rzeki: Wy- 
tię gniew móy na nie, a wypełnię 

opędliwość moię nad nimi w po- 
rzodku ziemi Egipskiey. 

9. A wszakżem uczynił dla imienia 
Mego, aby nie było zelżone przed 
Oczyma tych narodów , między któ- 
Tymi oni byli, przed których oczy- 
ma dałem się im poznać, ze ie chcę 
Wywieść z ziemi Egipskićy. 

10. A tak wywiodłem je z ziemi * 

gipskićy, i przyprowadziłem ie na 
puszczą ; *?Moy.12,31. r.13,18, 

11, I dałem im ustawy moie , i sądy 
l Moje podałem im do wiadomości, 
,tóre ieżliby człowiek zachowywał, 
tyc * w nich będzie. *zMoy.18,5, 

Rzym. 10,5. Gal.3, 12, 

1% Nad to i sabbaty * moie dalen 


Fzechyel. 


Rozd. 20. 867 
im, aby były znakiem między mną i 
międz UP aby wiedziel, izem IA 
iest PAŃ , który ie poświącam. 
* 2 Moy. 20,8. r.31, 13. r.35, 2. 
5 Moy. 5, 1.2, 

13. Ale mi się odpornym stał dom 
lzraelski na puszczy; w ustawach 
moich nie chodzili, i sądy moie od- 
rzucili, które ieźliby człowiek czy- 
nił, żyć w nich będzie. Sabbaty też 
moie * bardzo zgwalcili; przetóżem 
mówił, iż wyleię popędłiwość moię 
na nie na puszczy , abym ie wygubił. 

+2 Moy. S AA, 

14. Leczem uczynił dla imienia me- 
go, aby nie było zelżone przed oczy- 
ma tych narodów , przed którychem 
ie oczyma wywiodł. 

15. A wszakżem podniost * rękę 
moię dla nich na téy puszczy, że ich 
nie wprowadzę do ziemi, kiórąm im 
był dat, opływaiącey mlekiem i mio- 
dem, która iest ozdobą wszystkich 
ziem, * 4Moy.14,30. r.26,65, 

ir.32,11. 5 Moy, 1, 235. Ps.95, 11, 

Zyd. 3, Li. r. 4,3. 

16. Ponieważ sądy moie odrzucili, 
a w ustawach moich nie chodzili, i 
sabbaty moic pogwałcili, a że serce 
ich za plugawymi bałwany chodzi. 

17. Ale im przecię przepuściło oko 
moie, tak żem ich nie wytracił, i nie 
wygładził do szczętu na puszczy. 

18. I mówiłem do synów ich na té 
puszczy: W ustawach oyców waszyc 
nie chodżcie, i sądów ich nie prze- 
strzegaycie, ani się plugawymi bał- 
wanami ich kaiaycie. 

19. JAM PAN, Bóg wasz; w usta- 
wach moich chodźcie, a sądów moich 
strzeżcie, iczyńcieie; ` 

20. Sabbaty też moie święćcie, i bę- 
dą znakiem między mną i między wa- 
mi, abyście wiedzieli, żem IA PAN, 
BOG wasz. 

21. Lecz mi byli odpornymi cj syno- 
wie; w,ustawach moich nie chodzili, 
i sądów moich nie przestrzegali, aby 
ie czynili, (które ieżliby czynił czło- 
wiek, pewnieby żył w nich) i sabba- 
Ly moie pogwalcili. I rzekłem: Wy- 
leię popędliwość ranię na nie, abym 
wykonał gniew swóy na nieh na tey 


puszczy. 
l: LŻ 22, Alem 
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| 22, Alem odwrócił rękę moię, a 
uczyniłem to dla imienia mego, ua) 
mie było zelżone przed oczyma tych 
narodów, przed którychem ie oczy- 
ma wywiodł. 

23. Alem IA podniosł rękę moię dla 
nich na puszczy, żem ie miał rozpro- 
szyć między Pogany, i rozwiać ie po 
ziemiach, 

24, Przeto że sądów moich nie czy- 
nili, i ustawy moie odrzucili, i sabba- 
ty moie pogwałcili, a za plngawymi 
bałwany oyców swoich oczy swe 
obrócili. 

25, Dla tegoż i IAM im dał ustawy 
ge dobre i sądy, w których żyć nie 
b ; , 

ż6.1 splugawiłem ie z darami ich, 

dy przewodzili * przez ogień wszol- 
fie otwarzaiące żywot, abym ie spu- 
stoszyt, a żeby się dowiedzieli, zem 
IA PAN. «fiz.16,20.21. 

27. Przetoż mów do domu lzrael- 
skiego, synu człowieczy! a powiedz 
im: Fak mówi panniący PAŃ: le- 
szcze i w tem lzyli mię oycowie wasi, 
dopuszczając się przeciwko mnie 
przestępstwa, 

28, Ze gdym ie wwiodł do ziemi, o 
kiórąm był podniosł rękę moię, żem 
ią im dać miał, gdzie uyrzeli iaki pa- 
górek wysoki, albo iakie drzewo ga- 
ięziste, zaraz tam ofarowali ofiary 
swoie, I dawali tam drażniące dary 
swoie, tamże kladali i wdzięczną 
wonność swoię, tamie sprawowali 
mokre ofiary swoie. 

29. A chociam mówił do nich: Cóż 
to za wyżyha, do którey wy chadza- 
cie? Przecię ią zowią wyżyną aż do 
dnia tego. 

30. Przetoż rzecz domowi Izraelskie- 
mu; Tak mówi panuiący PAN : łza- 
li się wy drogami oyców waszych ka- 
lać macie, a z obrzydliwościami ich 
nierząd płodzić ? 

31. i macież się kalać przy wszy- 
sikich plugawych bałwanach wa- 
szych, przynosząc dary wasże i prze- 
wodząc syny wasze przez ogien aż do 
dnia tego, a przecię odemnie rady 
szakać, O domie Izraelski? Żywię 
JA, mówi panuiący PAN, że się wy 
mnie więcey radzic nie będziecie, 

II. 32. A to, co wstępuie na myśl 


EZEGHIEL. 


Rozd. 20, 


waszę, nigdy się nie stanie, Wy mó- 

wicie: Będziemy iako inni narodo= 

wie, iako pokolenia innych ziem, 

drewnu i kamieniowi służące ; 

„33. Zywię IA, mówi panuiącyPAN, 

że ręką możną i ramieniem wycią- 
nionćm, a w popędliwości wylaney 

vedę królował nad wami ; l 

34. I wywiodę was z narodów, a 
zgromadzę was z ziem, do któryche- 
ście rozproszeni, ręką możną, i ra- 
nieniem wyciągnionem, i w popę- 
dliwości w ylaney; 

35. A prowadząc was po puszczy 
tych narodów, tam się z waini twarzą 
w twarz sądzić będę. 

36. lakom się sądził z oycy waszymi 
na puszczy ziemi Egipskiey, tak się 
z wami sądzić będę, mówi panuiący 


37. I popędzę was pod rózgą, abym | 
was przywiodi do związku przymie- 


rza, 

38. Ale z was wybiorę odporne i 

występuiące przeciwko mnie; z zie- 
mi pielgrzymstwa ich wywiodę ie 
wszakże do ziemi lzraelskicy nie wni- 
dą ; f poznacie, zem IA PAN, 
IV. 38. Wy tedy, o domie Izraelski! 
tak mówi panuiący PAN: Idżcież, 
słażcie Bed plugawym bałwanom 
swoim i na potym, ponieważ mnie 
nie słuchacie; a imienia mego swig- 
tego nie kalaycie więcey darami wa* 
szemi, i plugawymi bałwany wa 
szym!. 

0. Bo na świętej górze moićy, nů 
wysokicy górze Tzraelskićy , mówi 
panuiący PAŃ, tam mi sluzyc będzio 
wszystek dom Izraelski, ile ich będzić 

w onćy ziemi.; tam ie łaskawie przyie 
mę, i tam się pytać będę o oliarach 
mayen podnoszonych, i o. pierwia 
stkach darów waszych ze wszystkiei 
świętemi rzeczami waszemi, f 

41. Z wdzięczną wonnością łask: 
wie was przyimę, gdy was wywiodć, 
ż narodów, a zgromadzę was z onyo 
ziem, do <którycheście roan ori 
byli; a tak poświęcony będę w wasi 
przed oczyma onych naredów. ' l 

42, A poznacie, żem IA PAN, gdy 
was wprowadzę do ziemi Izraelskiey 
do ziemi onćy, © którąm podniosł rę” 
kę moię, żeją dam oycom waszymi 
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43. A wspomnicie tam na drogi wa- 
sze, i na wszystkie sprawy wasze, 
któremiście się splugawili,a obmierz- 
miecie sami sobie przed obliczem wa- 
szóm dla wszystkich złości waszych, 
któreście czynili. 

44. Tam się dowiecie, zem IA PAN, 
gdy wam to uczynię dla imienia me- 
g0, nie wedlug dróg waszych złych, 
ani według spraw waszych skażo- 
nych,'o domie Izraelski! mówi pa- 
ruiący PAN. 

V. 45, I stało się słowo PAńskie do 
mnie, mówiąc: | 

46, Synu człowiecay! obróć twarz 
twoię kn stronie południowćy, a krop 
iako rosa na poludnie, i prorokuy 
przeciwko lasowi pola TATE 

47, A rzecz lasowi poładnlowemiu: 
Słuchay sitowa PAńskiego : Tak mó- 
Wi panujący PAN: Oto, IA rozniecę 
w tobie ogień, który poźrze w tobie 
wszelkie drzewo zielone, i wszelkie 
drzewo suche; nie będzie ugaszony 
płomień pałaiący, i zgoraią w nim 
Wszystkie twarzy od południa ae do 
polnocy. ! , 

4, I uyrzy wszelkie ciało, zem go 
IA PAN zapalił; nie będzie ugaszony. 

49. [ rzeklem: Ach panuiący PA- 

IE! Oni mówią o mnie: Ten tylko 
W przypowieściach mówi. 


Roznziat. XXL 

1. Prorociwo o strasznóm zburzeniu 
tiemi ludskićy przez Króla Babilon- 
Miego 1-24. M:'i o złożeniu z kró- 
tsiwa Króla Scdekiasza 05-27. III. 
lakże i o pomście nad Ammonitczy- 
kami 28-31. 
| stało się słowo PĄńskie do mnie, 
„mówiąc: 

2, Synu człowieczy! obróc twarz 
śwoię ku leruzalema, a krop iako 
rosa przeciwko mieyscom swiętóm, i 
prorakny przeciwko ziemi izrael- 
śkicy;, 
pe, A „Powiedz ziemi Tzraelskićy : 

ak mówi BAN; OQtom IA Płaciwko 
tobie, i dobędę iniecza mego z po- 
thew iego , i wyinę z ciebie sprawie- 

iwego i niezboznesg. | 

4. Abym tedy wyciął z ciebie spra- 
Wiedliwego , i niezbożnego , przeto 
Wynidzie miecz móy z PLO, swoich 


Ezechyel 


Rozd. 21. 863 


na wszelkie ciało od południa aż ku 
północy; : 

5. I dowie się wszelkie cialo, żem 
IA PAN dobył miecza mego z po- 
chew iego ; nie nawróci się więcćy. 

6. A ty, synu człowieczy! wzdy- 
chay, iakobyś miał biodrę złamaną, 
a w gorzko wzdychay przed oczy- 
ma icb. 

7. A gdyć rzeką: Dla czego wzdy- 
chasz? Tedy odpowiesz: Dla wie- 
ści, która idzie , na którą się rozpły- 
nie * wszelkie serce, i osłabieią wszel- 
kie ręce, i zciśniony będzie wszelki 
duch , i wszelkie kołano rozplynie się 
iako woda; oto idzie, i stanie się, 
mówi panuiący PAN, | *Ezech.7,17. 
$. I stało się słowo PAńskie do mnie, 
inówiąc: 

9. Synu człowieczy! prorokuy, a 
rzecz: Tak mówi PAN: Powiedz, 
miecz, miecz naostrzony iest i wy- 
polerowany ; 

10. Wyostrzony iest na pomordo- 
wanie ku zabiciu naznaczonych, wy- 
polerowany iest, aby się tśnił. Izali 
się weselić mamy , gdyż rózga syna 
mego każde drzewo lekce wazy ? 

11. Datci go na wypolerowanie, aby 
mogt bydź uięty ręką, iestct wyo- 
sirzony ten miecz, iest i wypolero- 
wany, aby dany był do ręki zabiiaią- 
cego. 

13. Wołay a kwil, synu człowieczy! 
»rzeto że ten miecz będzie przeciwko 
udowi mema, ten tćż przeciwko 
wszystkim Ksiązętom Izraelskim; stra- 
chy miecza przyidą na lud móy; prze- 
toż się * w biodrę uderz. *Fzech.6,1t. 
13. Gdym ie karał, coż to pomo- 
ło? I nie mamże rózgi wszystko 
ekce poważaiącey na nie wycią- 

gon mówi panuiący PAN. | 

14. Ty tedy, synu człowieczy! pro- 
rokuy, a biy ręką w rękę; bo po- 
wtóre i po trzecie miecz przyidzie, 
miecz morduiących , ten miecz mor- 
duiących bez litości, przenikaiący aż 
do pokoiów ich. 

15. We wszystkich bramach ich da- 
lem strach miecza, aby się rozpłynęło 
serce, i upadków się namnożyło. 
Ach! wypolerowany iest., aby siĘ 
błyszczał, a wyostrzony, aby za- 


biiał. 
5 16. Zbiera 


0 Rózd. 21. 
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16. Zbierz się miecza, uday się na 


prawą i na lewą, gdziekolwiek iest 
chęc twarzy twoiey. 

17. Boć i IA uderzę ręką moią w 
rękę inoię, 1 uspokoię rozgniewa- 
nie moie. IA PAŃ mówiłem to. 

13. W tym się stało słowo PAńskie 
do mnie, mówiąc: 

19. A ty, synu człowieczy! położ 

rzed sobą dwie drogi, kiórędyby 
aść miał miecz Króla Babilońskiego; 
z iedney ziemi niech wychodzą obie- 
dwie, a na rozdrożn obierz tę ku 
miastu ; tę obierz, 

20. Pokaż drogę, którąby miecz 
iść miał; czyli ku Rabbacie synów 
Ammonowych, czyli ku ziemi lud- 
skiey na Ieruzalemskie twirdze. 

21. Albowiem stanie Król Bubiloń- 
ski na rozdrożu, na początku dwu 
dróg, pytaiąc się wieszczby ; będzie 
popa! strzaly, będzie się radził 
bałwanów, będzie patrzył na wątrobę. 

22. Po prawey ręce iego wieszczba 
ukaże Ieruzalem , aby szykował Het- 
many, którzyby pobudzali do mor- 
dowania, a podnosili głos z okrzy- 
kiem, aby zasadzili tarany przeciwko 
bramom, aby usypali wał, a urobili 
SŁdnce: 

23. [będą to mieli za próżną wieszcz- 
bę przed oczyma swemi ci, co się 
obowiązali przysięgami; a te przy- 
wiedzie na pamięc nieprawość ich, 
aby poimani byli. 

24. Prretoż tak mówi panuiący 
PAN ; Dla tego ze na pamięć przy- 
wodzicie nieprawość swoię, a od- 
krywa się przestępstwo wasze, tak że 
iawne są grzechy wasze we wszy- 
stkich sprawach waszych, przeto, 
mówię, że na pamięć przychodzicie, 
tą ręką poimani będziecie. 


II. 25, A ty, niecżysty bezbożniku, 
Książę Izraelskie! którego dzień przy- 
chodzi, gdy nieprawość skończona 
będzłe; 

26. Tak mówi panuiący PAN: 
Zdeym tę cząpkę, a zrzuć tę koronę, 
która iuz nigdy takowa nie będzie ; 
tego ; który w poniżenie przyszedł, 
wywyższę, a wywyższonego ponizę. 

27. Wniweez, wniwecz, wniwecz 
ią obrócę, czego pierwćy nie bywało, 


aż przyidzie ten, co do nićy ma pra- 
wo, którem mu dał. 

HI. 28. Ale ty, synu cziowieczy! pro- 
rokuy, a mów: Tak mówi panniący 
PAN o synach Ammonowych i o hań- 
bie ich; rzecz mówię + Miecz, miecz 
dobyty iest, ku zabiianiu wypolero- 
wany iest, aby wytracał wszystko, i 
aby się błyskał. 

29. A chociazci opowiadaią marność, 
i wrożąć kłamstwo, aby cię przyloży- 
Ji do szyi niezboźników pobitych, 
których dzień przychodzi, gdy nie- 
prawość skończona bądzie, 

30. Zchoway iednak miecz do po- 
chew iego; na mieyscu, na którenieś 
spłodzona, w ziemi mieszkania twe- 
go, sagut cię będę. 

31. I wyleię na cię rozgniewanie 
moie; ogniem popadli moiéy 
na cię dmuchać będę, i podam cię w 
ręce ludzi zachwałych iprzemyślnych 
na wytracenie. 

32. Ogniowi potrawą będziesz, krew 
twoia bedzia w pośrzodku ziemi, nie 
będziesz więcey wspominana ; bo LA 
PAN mówiłem to. > 


RBoznziatŁ XXIL 
I. Bóg się zakazuie zastawiać o zie- 
mię ludską 4. 2. Il. Rozkńzuje po- 
kazać grzechy ich, i kazni sprawie- 
dliwe opowiedzieć 3-31. 


Į stało się słowo PAnńskie do mnie, 
mówiąc: 

2. A ty, synu człowieczy! izalibyń 
się zastawiał, izalibyś się zastawiałza 
to miasto krwi? Raczey mu oznaymi 
wszystkie obrzydliwości iego. 

* fzech.20,4. r.23,36, 
II. 3. | izecz: Tak mówi panuiący 
PAN: O miasto, które wylewasz 
krew w pródku siebie, a czynisz 
plusów ałwany samo przeciwko so- 
ie, abyś się splugawiło, przycho+ 
dzić czas twóy. 

4. Tyś Me krwi twoiéy * 
zgrzeszyło, i plugawymi bałwanami 
swymi, którycheś nączyniło, siebieś 
zkalało, i sprawiłoś, że się przybliży- 
ły dni twoie, a żeś przyszło az do lat 
swoich; przetoż cię podam na po- 
hańbienie narodom, i na pośmiech 
wszystkim ziemiom.  *2Król.21,16> 

6. Bli- 


Rozd. 22. Fzechyel Rozd. 22. 871 


5. Bliskie i dalekie od ciebie będą | PAN: Dla tego, żeście wy się wszy- 
się naśmiewać z ciebie, o miasto złey scy obrócili w zuż”licę, przetoż oto, 
sławy i zwad pelne! IA zgromadzę was uv |eruzalemu. 

6. Oto, Książęta Izraelskie, każdy | 20. Iako zgromadzaią śrebro, i 
wszystką siłą na to się udali, aby krew | miedź i żelazo, i ołów i cynę w po- 
w tobie przelewali. śrzod pieca, aby rozdymiano ogień 

7. Oyca i matkę znieważaią w tobie, |koło nich dla roztopienia, tak was 
przychodniowi krzywdę czynią w |zgromadzę w zapalczywości moiey i 
pośrzod ciebie, sirotę i wdowę uci- | w gniewie moim, a złożywszy rozta- 
sknią w tobie. piać was będę. 

8. SŚwiętemi rzeczami molemi po-| 21. Owa zgromadzę was a rozelmę 
gardzasz, A sabbaty moie splugawiasz. | około was ogień popędliwości moiey, 

9. Potwarcy są w tobie, aby wyle- |i roztopiepi będziecie w pośrzodku 
wali krew ; i na górach iadaią w to- | niego. 
bie, złości popełniaią w pośrzodku| 22. Iako się śrebro topi w pośrzod- 
ciebie. ku pieon, tak się roztopicie w po- 

10. Nagość oycowską sym odkrywa |śrzod niego, a dowiecie się, że IA 
w tobie, Br NRC dla * nieczysto- |PAN wylałem na was popędliwoścć 
ici gwałcą w tobie. * 5Moy.18,7.8. | awoię. 

** $Moy.18,19. 28: Nad to stało się słowo PAńskie 

11. A drugi z żoną bliźniego swego* |do mnie, mówiąc: d 
czyni obrzydliwośćc, a inny z synową | 24. $ynu człowieczy! mów do tey 
swoią ** sprośnie się maże ; inny zaś | ziemi: Ty ziemio nieczystaś iest, nie 
siostrę swoię, córkę oyca *** swega, | będziesz deszczem odwilżana w dzień 
gwałci w tobie. * Moy.1$,20. | zapalczywości. f 

*x3Moy.18,15. *«* 3Moy.18,9. 25. Sprzysiężenie Proroków iey iest 

12. Podatki biorą w tobie na wyle- |w posrzodku iey; podobni są lwowi 

wanie krwi; lichwę “ i płat bierzesz, |ryczącemu, obłów chwytalącemu, 


| a zysku szukasz z uciskiem bliźniego | dusze * potypalaj bogactwa i drogie 


panniący PAN. *3ML.25,36. | w pośrzodku niey. * Matt.23,14. 
Przyp.28,8, Ez.18,13. Ez.34,8. 

13. Przetoz otom IA klasnął rękami | 26. * Kapłani ićcy gwałcą zakon 
swei nad zyskiem twoim, którego | móy, i święte rzeczy moie splugawia- 
Nąbywasz, i nad krwią twoią, która |ią ; między świętym i pospolitym ró- 
yta w pośrzodku ciebia. zności nie czynią, a między nieczy- ' 

14. Izali wytrzyma serce twoie? izh- | stym i czystym nie rozsądzaią. Nad to 
li zdołaią ręce twoie dniom, których |od sabbatów moich zakrywąią oczy 
IA z tobą będę miał sprawę? IA PAN |swe, tak iż zelżony bywam między 
Tzekłem, i uczynię. nimi. *Mich.3,1. 

15, Bo cię rozproszę * między Poga- | 27. Książęta * iċy w pośrodku ićy 
ny, i rozwieię cię po ziemiach, i |są iako wilcy chwytaiący łup, wyle- 
Uprzątnę do końca Dagon twoię | waiący krew, tracący dusze, udawa- 
z ciebie. ` ~ *Ezech.12,15. iący się za zyskiem, *[zai.1,28. 
16. I będziesz splugawione przed Mich.3,11. Sofon.3,3. 
paraja Poganów, a poznasz, żem [A| 28, A Prorocy ich tynkuią ią wa- 

AX, pnem nieczynionem, prorokuiąc mar- 

17. Potym się stnło słowo PAńskie |ność, a wróżąc im kłamstwo, mó- 
do mnie, mówiąc: wiąc: Tak mówi panuiący PAN, choc 

18. Synu człowieczy dom  Izra- |PAN nie mówił. 

Aki mi się obróci} w zużelicę; wszy- | 29. Lud tey ziemi gwait czyni, gwał- 
SY zgoła są miedzią i cyną i żelazem i | tem biorąc, go iest cudzego; ubogie- 
Otowiem W pośrzod pieca, zużelicą |mu i nędznemu krzywdę czynią, € 
Sebra się stali. przychodnia bezprawie uciskaią. 

19. Przetoż tak mówi paauiący | 30. Szukałem między nimi męzA, 

któryby 


swego, a na mię zapominasz, zi ieraią, a czynią wiele wdów 


872 Piondc 223, 


któryby płot ugrodził, i stanął w prze- 


EZECHIEL. 


Ror. 23. 


11. To widząc siostra ićy Aholiba, 


zwie * przed twarzą moią za tą ziemią, 
„abym iey nie zburzył; alem zadnego 
nie znalazł. %*Fs.106,23. Ezech.13,5. 
31. Przeto% wyleię na nie gniew 
móy, ogniem popędliwości moiey 
wyniszczę ie; droge ich na głowę * 
ich obrócę, mówi panniący PAN. 
*Tizech.7,4.8. .r.9,10, r.11,21. 


RozDziaŁ XXIII, 


]. Gromi lud Izraelski i ludski z 
duchownego nięrządu z Pogimy. 1:91. 
Ti, Pdmsty Boże im opowiada 29-49, 


T stalo się słowo PAnskie do mnie 
* anówiąc: 

2. Synu czlowieczy! były dwie nie- 
wieście, córkiiedney ma'ki ; 

3. Te nierząd płodziły w Egipcie, 
w młodości swoiey nierząd płodzily; 
tam są omacane piersi ich, i tam są 
zgniecione piersi panieństwa ich. 

4, Imiona ich te są: Większćy Alio» 
ja, a siostry iey Aholiba. Tec były 
moie, iszrodziły syny i córki; imio- 
na, inówię, ich są: Samarya Ahola, 
a leruzatern AboliDa. 

5. Ale Ahola płódziła wszeteczeń- 
swager, mnie, a nierządu pilnowa- 

Ja z miłośnikami swoimi, z Assyryy- 
<czykami bliskimi, 

6. Którzy byli obleczeni w hyacynt, 
z Książęty, I pany, i ze wszystkimi 
mlodzieńcami ndatnymi, i zieżdnymi 
icżdżącymi na koniech ; 

7. Udała się, mówię, na wszete- 
czeństwo swoie z nimi ze wszystkimi 
nayprzednieyszymi syny Assyryyski- 
mi, i że wszystkimi, za którymi miło- 
ścią o a splugawiła się wszystki- 
mi plugas ymi bałwany icli. 

£. A tak wszeteczeństw swoich Eai- 
 pskich nie zaniechała; bo z nią sypiali 
w młodości iey, a oni omacali piersi 
panieństwa ićy, i wylali wszeteczen- 
stwo swe na nię. 

9. Dlatego podalem ia w rękę zale- 
tników iey, w rękę synów Assyryy- 
skich, za którymi rniłością'pałała. 

10. Oni odkryli nagość iey, syny icy 
i córki icy zabrali, a samę mieczen: 
zabili; i stała się osląwioną między 
niewiastami, gdy sądy wykonali przy 
nuy- 


bardziéy się niż ona zapaliła miłością, 
; AC 

a wszeteczeństwo ióy większe było, 

niżeli wszeteczeństwo siostry icy. 


12. Za synami Assyryyskimi pałała 
miłością, za Książętami, i pany bli- 


skimi, ubranymi w szaty kosztowne, 


za ieżdnymi ieżdżącymmi na koniech, i 
za wszystkimi młodzieńcami urodzi- 
wymi. 

13. I widzialem, że się splugawiła, 
aiż iednaka droga obudwu była. 

14. Ale ta ieszcze to przydała do 
wszeteczeństw swoich, że widząc mę- 
że wymalowane na ścienie, obrazy 
Saldeyczęjcńwy malowane farbami, 

15. Opasane pasami na biodrach ich, 
i kołpaki farbowane'na głowach ich, 
a że wszyscy na weyrzeniu byli iako 
Hetmani, podobni synom Babiloń- 
skim, w ziemi Chałdeyskiey zrodzo- 
nym. 

16. I palala miłością ku nim, uyrza- 
wszy ie oczyma swemi, a wyprawila 
posiy do rich do ziemi Chaldeyskiey. 

17. Tedy weszli do nićy synowie Ba- 
bilońscy do komory nierządu, i zma- 
zali ią wsaeteczeństwen: swoićm; a 
gdy się splugawiła z nimi, odstąpiła 
dusza iey od nich. 

18. I gdy odkryła wszeteczeństwa 
swe, odkryła i nagość swoię ; odstą- 
piła dusza moia od niey, iako była 
odstąpiła dusza moia od siostry iey. 

19. Bo rozmnożyła wszetcczeństywa 
swoie, wspominaiąc na dni młodości 
zaj których nierządu patrzyła w 
ziemi Egipskicy. 

20. I pałała miłością przeciwko nie- 
rxądnikom ich, kuAi ciała są iako 
ciała osłów, a przyrodzenie ich jako 
przyrodzenie końskie, 

2t. A takies się zaś nawróciła do 
sprosności młodości twoiey, gdy ma- 
cali I gipczanie piersi twoie dla piersi 
młodości twoity. 
U. 22. Przetoż, o Aholibo! tak mó- 
wi panujący PAN: Oto, IA pobudzę 
zaletniki tyvoie przeciwko tobie, te 
od których odstąpiła dusza twoia, i 
2rzywiodę ie na cię zewsząd; 

23. Syny Babilońskie, i wstystkie 

zhaldeyczyki z Pekot, i z Sohy, i Z 
Xohy, i wszystkie syny Assyryyskić 
z nimi, młodzieńcę udatue, Książęta 

i pany 


m m M 


| 


| 
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Rord. 23, 


i pany wszystkie, Hetmany i ludzie 
zacne, wszystkie iezdżące na koniach; 

24. I przyidę przeciwko tobie: na 
wozach żelaznych, i na rydwanach, i 
nh karach, a to z zgraią narodów, z 
tarczami, i z pancerzami, i z przyłbi- 
cami, położą się przeciwko tobie ze- 
wsząd; i dam im prawo, aby cię są- 
dzili według priw swoich. 

25, I wyleię gorliwość moię na cię, 
i obeydą się z tobą zapalczywie, nos 
twóy i uszy twoie obrzeży a ostatek 
twóy od miecza polęgnie; oni syny 
twaie £ córki twoie pormaią, a osta- 
tek twóy ogniem pozarty będzie ; 

26. I zewłoką cię z szat twoich, a 
pobiorą stróy ozdoby twoiey. 

27. A tak uczynię koniec sprosności 


Fzechyel. 


„ 
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ty tćż ponos niecnotę swoię, i wsze- 
teczeństwa swoie! 

36. I rzekł PAŃ do mnie: Synu 
człowieczy! izali się będziesz zasta- 
wiat za Aholę albo za * Aholibę? 
Oznaymi im raczóy obrzydliwościich. 

| * Ezech.10,4. r.22,2, 

37. Że cudzolożyły, a krew iest na 
ręku ich, i z plugawymi bałwany 
swymi cudzołożyly; nad to i syny 
swe, których ani narodziły, przez 
ogień przeprowadzały im na pożarcie. 
48. Więc i to mi uczyniły, że świąs 
tnicę moig splugawiły dnia onego; a 
sabbaty moie pogwatcily. 

39. Bo gdy oharowały syny swe plu- 
awym bałwanom swoim, wchodziły 
do świątnicy moiey onegoż dnia, aby 


twoiey rzy tobie, i wszeteczeństwu | ią zmaznly; oto, takci czyniły w po- 


twemu, któreś przyniosła z ziemi Egi- 
pskiey, a nie podniesiesz ocżn twych 
do nich, ani na Egipt nie wspomnisz 
więcey. 

28. Bo tak mówi panuiący PAN: 
Oto, cię IA podawam w ręce tych, 
które masz w nienawiści, w ręce tych, 
od których odstąpiła dusza twola; 

29. I obeydą się z tobą wedlug nie- 
nawiści, i zabiorą wszystkę pracę 


twoię, a zostawią cię nagą i obnazoną, | pokładala. 


i będzie iawna nagość wszeteczeristw 
twoich, i sprosności twoiey, i nierzą- 
dów twoich. 

30. Toć się stanie prreto, żeś nie- 
rząd płodziła naśladuiąc Pogan, prze- 
to, ześ się zimazeła plugawymi bał- 
wany ich; 

31, Chodziłaś droga siostry swey, 
dla tego dam kubek iey w rekę twoię. 

32, Tak mówi panujący PAN; Ku- 
bek siostry twoićy głęboki i szeroki 


śrzodku domu mego. 

40. Nad to posytały też do mężów, 
aby przyszli z daleka , którzy zaraz 
przychodzili, kiedy poseł do nich wy- 
słany był. Fymes kwoli się ty umy- 
wała, Iarbowałaś twarz swoięj i zdo- 
biłaś sie ochędostwem swoićm. 

41. Siadałaś na łozu zacnem, przed 
którem był stół przygotowany, naktó- 
rymeś i kadzenie * moie i oleiekmó 
*Przyp.7,17, 

42. A gdy głos onego mnóstwa 
ucichł, tedy i do mężów ludu pospo- 
litego posyłały, których przywodzo- 
no ożartych o mekka i kładli manele 
na ręce ich, i korony ozdobne ma gło- 
wy ich. | 

43, A chociam przymawiał onćy cu- 
dzoloznicy eastarzaley, a iz oni raz 
ziedną, raz z drugą nierząd płodzą, 

44, l ze każdy z nich wchędel da 


|niey, iako wchodzą do niewiasty 


T e DE | y Fit 
pić będziesz, sporv będzie; pośmiech | wszetećzney; przecię jednak wcho- 


także i igrzysko będą mieli z ciebie. 
33. Piiaństwem i boleścią napełnio- 
na bedziesz, kubkiem spustoszenia i 
smętku, kubkiem siostry swéy Sama- 
ryii Jaz s 
34. I w pijesz go i wysiącz 
i € m zysz, po-> 
tym go kE jsz, a piazsi „Swe POW 
brywasz; bom {A rzekł, mówi panu- 
iący PAN. , 
35. Dla tego tak mówi panuiący 
PAN: Ponieważeś zapomniala na 
mię, a zarzuciłaś imię za tył swóy, i 


dzili do Aholi i do Aholiby, niewiast 
niecnotliwych. 

45. Przetoż sprawiedliwi mężowie, 
ci ie osądzą sądem 'cudzołożnic, i są- 
dem wylewaiących krew, przeto ża 
cudzołozyły, a krew iest na ręku ich. 

46. Bo tak mówi panuiący PAN: 
Przywiodę na nie woysko, a podam 
ie na potlukanie i na łup; 

47. Í ukamionuie ie ono zgromadze- 
nie kamieniem, i rozsieką ie miecza- 
mi swymi, syny ich i córki ich pobi- 
ią, a domy ich ogniem spalą. 

48. A 
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48. A tak uprzątnę sprosność z tey 
ziemi, i będą się tym karać wse;stkie 
niewiasty, a nie uczynią według nie- 
cnoty waszey. 

49. Bo włożona bedzie na was nie- 
cnota wasza, a grzechy plugawych 
bałwanów waszych poniesiecie, i po- 
znacie, żem lA panuiący PAN. 


RoznziatŁ XXIV. 

J. Proroctwo o zburzeniu Jeruzale- 
mu j-f4. 11. o splugawieniu koście- 
ła, i o wygładzeniu ludu Bożego 
15-37 


stało się słowo PAnskie do mnie 

roku dziewiątego, miesiąca dziesią- 
tego, dziesiątego dnia tegoz miesiąca, 
mowiąc: | 

2. Synu człowieczy! napisz sobie 
imię dnia tego, tegoz wlasnie dnia; 
bo obległ Król Babiloński leruzalem 
prawie tegoz dnia. 

3. A rzecz s przypowieść do te- 
go domu odpornego, podobieństwo 
mówiąc do nich: lak mówi panuią- 
cy PAŃ: Przystaw ten garniec, przy- 
siaw, a naliy weń wody; 

4. A zebrawszy sztuki należące do 


EZEGHIEL. 


Rozd. 24. 


10. Przykładaiąc drew, rozniecaiąc 
ogień, wniwecz obracaiąc mięso, i 
zaprawiaiąc korzeniem, tak żei kości 
spalone będą ; 
„11. A postawię ten garniec na węgle 
iego pruzny, aby się zagrzała i rozpa- 
liła miedż iego, a żeby się rozpłynęły 
w pośrzod iego plugastwa iego, a iżby 
zniesiona była przywara iego. 
12. Utrudziło mię klamstwy swemi; 
przetoż nie wynidzie z niego wielkość 
szumowin iego, do ognia muszą szu- 
mow iego. R ZG: 
13. W nieczystości twoiey iest spro- 
sność : dla tego, żem cię Oczyściał, a 
przecięś nie oczyściona, i od nieczy- 
stości twoiey nie będziesz więcey 
oczyściana, aż uspokoię na tobie ro- 
zgniewanie moie. 
14. IA PAN mówiłem, przyjdzie to, 
i uczynię to, nie colnę się, ani zfol- 
guię, ani mi żal będzie; według dróg 
twoich, i według spraw twoich są- 
dzić cię będą, mówi panuiący PAN. 
H. 15. I stało się słowo PAńskie do 
mnie, mówiąc: 

16. Synu czlowieczy! oto, IA od 
ciebie odeymę ządość Oczu twoich z 
prętka ; wszakże nie kwil, ani płacz, 


niego, kazdą sziukę dobrą, udziec i | a niech wychodzą izy twoie. 


łopatka, naylepszemi kościami na- 


peinń CY i 

5. Weźmiże i co naywybornieysze 
bydlę, a nałoż ogień z kości pod nim; 
sprawże, aby to wrzalo i kipiało, że- 
by i kości iego rozewrzały w nim. 

6. Przetoż tak mówi panuiący PAN: 
Biada temu miastu krwaweinu, garn- 


17. Zaniechay kwilenia, nie czyń 
żałoby, iako bywa nad umariyn; 
czapkę twoię wioż na się, a obuwie 
twoie wzny na PR twoie, a nie za- 
słaniay warg, a chleba niczyiego nie 
iedz. 

18. Co gdym z poranku ludowi po- 
wiedział, tedy umarła żona moia w 


cowi, w którym zostawa przywara |wieczór; i uczyniłem rano, iako mi 
iego, z którego mówię, przywara ie- | rozkazano. 


o nie wychodzi! po szlukach, pa 
sztukach wyciągay z niego, nie pa- 
dniec nan los. 

7. Bo iz krew iego iest w pośrzodku 
iego, na wierzchu skały wystawiło ią, 
nie wylało ićy na ziemię, aby była za- 
kryta prochem: 

8. Tedy i IA rozniecę zapalczywość 
na wykonanie pomsty, wystawię 
krew iego na wierzchu skały, aby nie 
była zakryta. 

9. Przetoż tak mówi panuiący PAN: 
Biada temu miastu * krwawemu: bo 
i KA naniecę wielki ogień, *Nak.3,t. 

Abak.2,12. 


19. I mówił lud do mnie: I nie 
oznaymiszże nam, co nam te rzeczy 
poz: które ty czynisz ? 

20. Fedym rzekł do nich: Słowo 
PAńskie stało się do mnie, mówiąc: 

21. Powiedz domowi Izraelskiemu : 
Tak mówi panuiący PAŃ: Oto, IA 
splugawię świątnicę moię, wynio- 
słość mocy waszey, żądość oczu wa- 
szych, i to w czem się kocha dusza 
wasza, a synowie wasi i córki wasze, 
któreście zostawili, od miecza polęgą- 

22. I uczynicie, iakom uczynił; nie 
zasłonicie wargi, a chleba niczyiego 
ieść nie będziecie ; 
23. A 


o 


| 
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23. A czapki swe na głowach swych, 
i boty swoie na nogach swoich maiąc 
nie będziecie kwikć ani plakac; ale 
będziecie schnąc dla nieprawości wa- 
szych, a wzdychać ieden z drugim. 

24. Bo wan iest Ezechyel dziwem, 
według wszystkiego, co on czeni, czy- 
nić będziecie; a dź to przyidzie, do- 
wiecie się, żem [A panniący PAN. 


Ezec 


25. A ty, synu człowieczy! azaż w| 


ten dzień, którego IA odeymę od 
nich moc ich, wesele ozdoby ich, żą- 
dość oczu ich, i to, po czym tęskni 
dusza ich, syny ich i córki ich, 

26. Izali dnia onego nie przyidzie do 
ciebie ten, * co uciecze, oznaymuiąc- 
ci to ? *©2.33,1. 

27. Dnia onego otworzą się nsta * 
twoie przy tym, który uydzie, a bę- 
dziesz mówił, i nie będziesz więcey 


niemym; i będziesz im dziwem, a po-| 


znaią, zem [A PAN,  *Ezech.29,21. 
Rozobziat XXV. 

1. Ogłoszonie pomsty Bożćy: nad 
Ammoniiczykami (-7. II. Moabczy- 
kami 8-11. III. Edomczykami 12-14. 
IV. i Filistyńczykami 15-47. 

I stałó się słowo PAńskie do mnie 
mówiąc: 

2. Synu człowieczy! obróć twarz 
twoię * przeciwko synom A'mmono- 
wyin, a prorokuy przeciwko nim, 

*|er.49,1. 

3, I rzecz synom Ammonowym: Słu- 
chaycie słowa panui eg PANA. 
Tak mówi panuiący PAN: Przeto 
żeś wykrzykał mówiąc: Hey, Hey! 
nad Are tanagi gdy byla spluga- 
wiona, i nad ziemią AWARE amed 

ud- 


była spustoszona, i nad domem 
skim, gdy szedł w niewolą ; 
4. Przetoż oto, lA cię tćż podam 


| narodom wschodnim w dziedzictwo, 


i pobuduią pałace swoie w tobie, a 


_ wystawią mieszkanie swoie w tobie; 


oni będą ieść urodzaie twoie, oni też 
będą pic mleko twoie. 

5. l dam Rabbę na mieszkanie wiel- 
blądom, a miasta synów Ammono- 


< wych na legowisko trzodom ; i do- 


wiecie się, zen, IA PAN. 

6. Bo tak mówi panuiący PAN: 
Przeto, iżeś klaskał ręką, a tąpał no- 
ga i weseliłeś się z serca, żeś cale spu- 
ttoszył ziemię Izraelską ; 


Rozd. 25. 875 

7. Przetoż cto, IA wyciągnę reke 
swą przeciwko tobie, a dam cię na 
rozchwycenie narodom, i wytnę cię 
z narodów, a wytracę cię z ziem, i 
wy ładżę cię, a dowiesz się, żem IA 
Il. 8. Tak mówi panniący PAN: Dla 
tego, że Moab i * Seyr mówil : Oto, 
| dom Iudski' podobny iest wszystkim 
* ler,48,1. 


byel 


innym narodow, 
Kzech.35,2, 

9. Dla tego oto, IA otworzę stronę 
Moabczyków od miast, od miast mó- 
wię ich, i od granic ich, ozdobę zie- 
mi Betiesymot, Baalmeon, i Karya- ' 
taim, f 

10. Narodom wschodnim z ziemią 
synów Ammonowych ; bom ią dał w 
dziedzkkcye, aby nie było pamiątki 
synów Ammonowych między narody. 
11. A tak nad Moabem sądy wyko- 
nam, iż poznaią, zem IA PAN. 
Ili. 1%, Tak mówi panuiący PAN: 
Przeto, iz się * Edomczycy srodze 
mścili nad domem ludskim, i przy- 
wiedli na się winę wiełką, mszcząc 
się nad nimi ; * [er.49,7. 

13. Przetoż tak mówi panuiący 
|PAN: Wyciągnę też rękę moię na 
ziemię Edomczyków, a wytracę z 
niey ludzie i bydło, i uczynię ią pu- 

stynią; od Teman aż do Dedan od 
miecza polęgą. 

14. A tak wykonam pomstę moię 
nad Edomczykami przea ręce ludu 
moiego Izraelskiego, a obeydą się z 
Edomczykami według popędliwości 
| moiey, i według gniewu mego, ipo- 
znaią pomstę moię, mówi panuiący 
PAN. 

IV. 15. Tak mówi panuiący PAN: 

Przeto, iż kę Filistyńczycy mścili, 

i pomstę wykonywali pustosząc ie z 
|serca, a do zginienia przywodząc z 
a opini starodawney; *ler.47,1. 

16. Dla tego tak mówi panuiący 
PAN : Oto, LA wyciągnę rękę moię 
na Hilai czyki i wykorzenię Che- 
reteyczyki, i wytracę ostatek krainy 

omorskiey. 

17. A tak uczyńię nad nimi pomsty 
wielkie, karząc ie w zapalczywości ; 
i dowiedzą się, zem IA PAN, gdy 
wykonam pomstę moię nad nimi. 


R o s- 
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Roznziaż XXVI. 


EZECHIEL, 


Rozd. %6, 
t2. I rozbiorą maiętność twoię, a 
fozchwycą towary twoie, i rozwalą 


*"Froroctwe o zburzeniu Tyru, i of aury twoie, i domy twoie roskoszne 


wytreceniu obywatelów 1ego, 


Į stalo się roku iedenastego , pler- 
| wszego dnia miesiąca, stało się slo- 
wo PAnskie do mnie, mówiąc: 

2. Synu człowieczy! przeto iż Ty 
mówił o Ileruzalemie wykrzykając : 
Hry, Hey! zniszczone iest miasta 
bram bardzo ludnych, obraca się do 
mnie, teraz napełniony będę, *gdyż 
to iest spustoszone ; 

3. Dla tego tak mówi panuiący 
PAN: Orom IA powstał przeciwko 
tobie, o * 'Fyrze! a przywiodę na cię 
wiele narodów, iakobym przywiodł 
morze z nawalnościami iego; 

*Taai.23,1. 

4, I zburzą mury Tyrskie, i rozwa- 
lą wieże iego; i wymiotę z niego 
| BR iego, i uczynię go wierzchoł- 

iem skały gładkiey, 

5. Tak ze będą wysuszać sieci w po- 
śrzod morza; bom IA rzekł, mowi 
panuiący PAN, przeto będzie na roz- 
chwycenie narodom. 

6. A córki iego, które będą na polu, 
mieczem pobite będą, a dowiedzą się, 
zem IA PAN. 

7. Bo tak mówi panuiący FAN: Oto, 
IA przywiodę przeciwko Tyrowi Na- 
buchodonozora, Króla Babilońskiego, 
od północy, Króla nad Królmi z koń- 
mi iz wozami, i zieżdnymi i z zgraią 
i zludem wielkim, 

8. Córki twoie na polu mieczem po- 
imordnie, i przeciwko tobie porobi 
baszty, i usypie wał przeciwko tobie, 
i postawi przeciwko tobie tarcz ; 

9. I tarany zasadzi przeciwko mu- 
roni twoim, a wieże twoie potlucze 
młotami swymi. 

10. Od mnóstwa koni iego okryie 

cię proch ich; od grzmotu ieźdnych 
i kar i wozów poruszą się mury two- 
ie, gdy wchodzić będzie w bramy 
twoie, iako wchodzą do miasta zbu- 
rzonego. 
"11. Kopytami koni swoich zdepce 
wszystkie ulice twoie, lud twóy mie- 
czem pobiie , -a mocne słupy twoie 
upadną na ziemię ; 


,aborzą, a karmienie twoie, i drzewo 

wole, i proch twóy do wody wrzucą. 

13. I uczynię, że ustanie głos pieśni 

t twoich, a dźwięk harf twoich nie 

będzie więcey słyszany.  *lr.24,7.8, 
1ler.7,44. r.16,9. 

14. uczynię cię wierzchołkiem gład- 
iey skaly; staniesz się mieyscem ku 
wysuszaniu sieci, nie będziesz więcey 
«budowany; bom IA PAN powie- 
lział, „nówi panuiący PAN. 

15. Fak mówi panuiący PAN de 
Tyru: lzali się od trzasku upadku 
twego, gdy ranni wołać będą, gdy, 
okrutny mord będzie w oiaoi 
ciebie, wyspy się nie poruszą ? 

16. I powstaną z stolic swoich wszy- 
stkie Książętą pomorskie, i złożą z“ 
siebie płaszcze swoie, a szaty swe haf- 
towane zewleką, strachem będą przy- 
odziani, na ziemi usiędą, a wzdryga- 
iąc się co cliwila zdumiewać się będą 
nad tobą, 

17. I podniosą nad tobą lament i 
rzeką do ciebie: Iłakoś zginelo, o 
miasto! w którćan rnieszkano dla 
przyleglości morza, miasto sławne, 
które było mócne na morzu, Ono i » 
obywatelami swymi, którzy byli stra- 
szni wszystkim obywatelom iego. 

18. Tedy się zairwożą wyspy w 
dzień upadku twego; zatrwozą się 
mówię wyspy morskie nad zginie- 
niem twoiem. 

19. Bo tak mówi panuiący Pan: Gdy 
cię uczynię miastem spustoszonćm, 
iako miasta, w których nie mieszkaią, 
gdy na cię RRZóREĆ przywiodę, tak 
że cię wody wie kie przykryią Ą 

20. Gdy uczynię, že zstąpisz z tymi, 
którzy zstępuią do dołu, do ludu da- 
wnego, a położę cię w nayniższych 
stronach ziem , na pustyniach da- 
wnych, ztymi, co zstępułą do dołu, 
aby nie mieszkano w tobie, tedy do- 
kazę sławy w ziemi żywiących. 

21. Bo uczynię to, że będziesz na 
wielki postrach, gdy cię nie stanie; a 
chocby cię szukano, nie a? cię 
na wieki, mówi panujący PAŃ. 


R o z- 


rzy 


Bozd. 27. Fzec 


RozDziraż XXVII 
Narzeka Prorok nad Tyrem, w któ- 
ryn nad onę pierwszą sdi żałosne, 
a okolicznym narodom straszne zbu- 
rzenie opłakiwa. 


J stało się słowo PAńskie do mnie, 
mowiąc: 

2, A ty, synu człowieczy! podnieś 
nad Tyrem lament, 

3. A rzecz do Tyru, który leży nad 

ortami morskimi i handluie z naro- 

ami na wielu wyspach : Tak mówi 
papyigty PAN: O Tyrze! tys mó- 
wił: lam iest doskonały w piękności. 

4. W pośrzodku morza były pranise 
twoie, budownicy twoi doskonałą 
uczynili piękność twaię, 

5. Z iedliny z Sanir pobudowalić 
wszystkie piętra twoie, cedry z Liba- 
nu brali, aby czynili maszty twoie, 

6. Z dębów Basańskich czynili wio- 
sła twoie, ławy twoie urobili z kości 
słoniowych i z bukszpanu z wysep 
Cytymskich. 

7. BE haltowany Egipski bywał 


-platnem twoiem, z któregoś żagle 


miewał; ayay i szarłat z wysep 


"Elisa był nakryciem twoićm. 


8. Obywatele Sydonu, i Arwadczy- 
cy bywali zeglarzanii twymi; mędrcy 
twoi, Tyrze ! którzy bywali w tobie, 
ci byli styrnikami twymi. 

9. Śtarcy z Giebal, i mędrcy iego 


Oprawiali w tobie rozpadliny twoie; 


(„GPRS okręty morskie i żeglarze 
ich bywali w tobie handluiąc z tobą. 

"10. Persowie, i Ludczycy, i Putey- 
czycy bywali w woysku twoiém mę- 
zowie waleczni twoi ; tarcz i przyłbi- 


tę zawieszali w tobie, ci przydawali 


tobie ozdoby. 

11. Synowie Arwad z woyskiem 
twoićm na murach twoich w okolo, 
takze Gamadczycy na wiežach twoich 

ywali, tarcze swoie zawieszali na 
n,urach twoich w około; cić są, któ- 
, doskonałą uczynili piękność 
iwolę- i 

12. Zamorscy, kupcy twoi dla wiel- 


i kości wszelakich dostatków, śrebrem. 
żelazem, cyną i ołowiem kupczyli na 


larmarkach twoich, 
13, Iawan, Tubal, i Mesęch, kupcy 


Rozd. 7. 


hyel. 877 
jtwoi, ludzie i naczynie miedziane daa 
wali na zamianę tobie. 

14. Z domu Tegorma końmi, i ieź- 
dny:ni, i mułami kupczyli na iare 
markach twoich. ` 

15. Synowie Detarowi, kupcy twoi, 
i wiele wysep A towary 
reki twoicy; rogi, kości słoniowe, i 
drzewo hebanowe dawali na zamianę 
za zapłatę twoię, 

16. Syryyczycy kupcy twoi dla mnó- 
stwa przemyślnych robot twoicb, kar- 
bunkułami, szarłatem, i haftarskiemi 
rzeczami, płotnem subtelnóm, i ko- 
ralami, i kryształami handlowali ña 
iarmarkach twoich. 


47. Iuda i ziemią Izraelska, i ci kupa 
cy twoi, pszenicę z Minnit i z Pannag, 
i miód, i oliwę i kadzidło na samia- 
nęć dawali. 5 

18. Damaszczanie, kupcy twoi dla 
mnóstwa przemyślnych robot twaich, 
i dla mnósiwa wszelkich dosiatików, 
winem z klelbonu i wełną białą kupe 
czyli. 

19. Także Dan i lawan, kramarze 
na iarmarkach twoich, przedawali 
zełazo polerowane, kassyą, i Tatar- 
skie ziele na zamianęć dawali. 

20. Dedan kupczył w tobie sukny 
kosztownemi na wozy. 

21. Arabczycy, i wszystkie Ksi:żęta 
Kedarskie, ici kupczyli z tobą skopa- 
mi i baranami i kozłami, tym Mmndlo: 
wali w tobie, 

22. Kupcy Sadeyscy i z Ramy kup- 
czyli z tobą wszelakiemi przedniey- 
szemi wonniemi rzeczami, i-ws.ela- 
kim karaieniem drogim i złotem kupa 
czyli na iamarkach twoich; 

23. Haran, i Kanne, i Eden, kupcy 
z Saby; Assur i Külmad kupczyt w 
tobie. 

24, Ci kupcy twoi, sztukami hya- 
cvniu, i rzeczami lałtowanemi, i 
skrzyniami dła kosztownych szal,tak- 
ze towarami, które powrozami ob- 
więznią aibo w skrzyniach cedrowych 
zawieraią, kupczyłi w tobie, 

25. Okręty morskie przodkowały w 
kupiectwie twoićin; i byłoś napel- 
nione i uwielbione bardzo w pośrzod 
morza. 

26. Na wody wielkie zaprowadzili 


cię 


878 Rozd. 27:28: , 
cię żeglarze twoi; wiatr wschodni 
rozbiie cię w pośrzod morza. 

27. Bogactwa * twoie, i jarmarki 
twoie, kupicctwo twoie, żeglarze 
twoj, i styrnicy twoi, i ci którzy za- 
prawiali rozpadliny twoie, i kupcy 
towarów twoich, i wszyscy mężowie 
waleczni twoi, którzy byli w tobie, i 
wszystko mnóstwo twoie, które iest 
w pośrzod ciebie, wpadną w pośrzod 
morza w dzień upadku twego, 

* Obiaw.18,10. 

28. Na glos krzyku sLyrników twoich 
zadrzą wały morskie; » 

29. I wystąpią z okrętów swoich 
wszyscy roy wiosłem , żeglarze, 
i wszyscy robiący morscy na ziemi 
staną. 

30. I będą narzekali nad tobą gło- 
sem wielkim , i będą gorzko wołali, 
a sypiąc proch na głowy swoie w po- 
piele się walac będą. ai 
"31. Nad to poczynią sobie dla ciebie 
łysiny , a opaszą się worami ; i będą 
płakać nad tobą w gorzkości duszy 
swcćy płaczem gorzkim. 

32. Uczynią, mówię, nad tobą la- 
ment żałosny, a będą narzekali nad 
tobą, mówiąc: Któreż miasto po- 
dobne ies: Fyrowi wyciętemu w po- 
drzodku morza ? K 

33. Gdy wychodziły towary twoie 
z morza , nasycałoś wiele narodów ; 
mnóstwem bogsetw twoich i handlów 
twoich bogaciłoś Króle ziemskie. 

34. Ale gdy będziesz podrzuzgotane 
od morza w głębokościach wód, ku- 
piectwo twoie i wszystko znnóstyyO 
twoie w pośrzodku ciebie upadnie. 

35. Wszyscy na wyspach! mieszka- 
jący zdumieją się nad tobą , a Kró- 
lowie ich strachem zdięci będąc bar- 
dzo się zatrwozą. i A 

36. Kupcy między narodami za- 
świsną nad tobą ; na postrach im bę- 
dziesz , a nie będzie cię na wieki. 


RozpziatŁ XXVIII. 

1. Proroctwo o pokaraniu pychy 
Króla Tyrskiego t-10. H. Narzeka- 
nie nad nim 14-19. MI. Oświadcze- 
nie pomsty Sydończykom, a pociechy 
ostatkom lzraslskim 40-26: 


stało się słowo PAńskie do mnie 
mowiac: 


EZECHIEL, 


Rozd. 


2. Synu człowieczy ! 


28. 
mów Książę- 


ciu Tyrskiemu: Tak mowi panuią- 
cy PAN: Dla tego, iż się podniosło 


serce twoie , amrówisz: lam iest Bóg, 
siedzę w pośrzod morza na stolicy Bo- 
skicy , głyześ ty człowiek, a nie 
Bóg, choc sirce twoie stawiasz iako 
serce Boże ; 

3. Otoś mędrszytn nad * Daniela, 
żadna taiemnicą nie iest zakryta przed 
tobą , *Dan.4,6. r.5,11. 

4, Mądrością twoią i rozstropno- 
ścią tweią nazbierałes sobie bogactw, 
i nabyłeś złota i śrebra do skarbów 
twoich; 

5. \Vielkością mądrości twoićy © 
kupieciwie twoićm rozinnożyłeś bo- 

aciwa twoie; a tak podniosło się 
serce twoje dla bogactw twoich. 

6. Przetóż tak mówi panuiący PAN: 
Poniewaz stdwiasz serce twoie iako 
serce Boże, 

7. Dla tego oto, IA przywiodę na 
cię cudzoziemce naysroższe z naro- 
dów, którzy dobywszy mieczów 
swoich na piękność mądrości twoićy 
splugawią iaśność twoię ; 

%. W dół cię wepchną, i umrzesz 
srogą śmiercią w pośrzod morza. 

9. [zali mówiąc rzeczesz przed tym, 
który cię zabiiać będzie: Testem 
Bóg? gdyżeś człowiek a nie Bóg w 
ręku morderza twego. 

10. Śmiercią nieobrzezanców u- 
mrzesz od ręki cudzoziemców ; bom 
IA mówi , mówi panuiący PAN. 

Ir. 11. I stało się słowo PAńskie do 
mnie inówiąc : 

12. Synu czlowieczy! podnieś la- 
ment nad Królem Tyrskim, a mów 
do niego : Tak mówi panuiący PAN: 
Ty, co pieczętniesz summy , pelen 
mądrości i doskonałćy piękności ; 

15. Byles w * Eden, ogrodzie Bo- 
zym ; wszelaki kamień drogi był na- 


kryciern twoiem, $ardyus, l'opasyuss 


ilaspis, Chrysolit, Onyks, i Beryl, | 
Szafir? Kacbunkuł , i Szmaragd P il 


złoto; w ten dzień, któregoś ty stwo- 


oin zgotowane są u ciebie narzę- 
dy bębnów twoich i piszczałek 
twoich, *1Moy.2,8. 


14. Tys był Cherubinem pomaza- 
nym, nakrywaiącym ; IAM cię wy- 
stawił, byłeś na górze Bożey świę- 

teys 


Rozd. 25. 


Ezechyel. 


Roz. 28. 29, 879 


tey, w pośrzod kamienia ognistego| ma Popanów, i będą mieszkali w 


przechadzałeś się. 

"15. Byłeś doskonały na drogach 
twoich ode dnia tego, któregoś iest 
stworzony, aż się znalazła niepra- 
wość w tobie. 

46. Dla wielkości kupiectwa twe- 
go pełno w pośrzod ciebie bezprawia, 
i zgrzeszyłeś; dla tego wytracę cię z 
góry Boży, o Cherubinie nakry- 
waiący! a z pośrzodku kamienia ogni- 
stego wygubię cię. 

17. Podniosło się serce twoie dla 
piękności twoióy, na złeś używał 
madrosci swoiey dla iasności twoićy ; 
frzetoż cię uderzę o ziemię , a przed 
obliczem Królów położę cię, abyć 
się dziwowali. 


18.Dla mnóstwa nieprawości twoich, | R 


i dla niesprawiedliwości kupiectwa 
twego splugawiłeś świątnicę twoię ; 
-przetoż wywiodę ogień z pośrzodku 
ciebie, który cię pozrze, a obrócę 
cię w anie! na ziemi przed oczyma 
wszjstkich, co na cię patrzą. 

19. Wszyscy, co cię znali między 
narody, zdumieią się nad tobą: bę- 
dziesz na wielki a" , a nie bę- 
dzie cię aż na wieki. 

UI. 20. I stało Zię słowo PAnńskie do 
mnie mówiąc: e 

21. Synu człowieczy! obróć twarz 
swoię przeciw Sydonow., a prora- 

uy przeciw niemu, 
22, I mów: Tak mówi Panuiący 
PAN: Otom IA przeciwko tobie, © 
Sydonie ! a będę uwielbiony w po- 
śrzod ciebie; i dowiedzą się, żem LA 
PAN, gdy nad nim sądy wykonam, 
i w nim poświęcony będę. 
„23. I poślę nań mòr, i krew na ulice 
iego , i upadną zranieni w pośrzodku 
niego od miecza , który na nie przyi- 
dzie ze wszystkich stron; a dowiedzą 
uĘ;, zem I PAN. 

24. A tak nie będzie miał więcćy 


dom Izraelski ciernia kolącego, i gło- | 


gu boleść zadawaiącego z wszystkich 
oC swych, Którzy ie pusto- 
szą ; Ii dowiedz sie, zem uigc 
PAN, z å się, £ panuiący 
25. Ta mówi panuiąc PAN: Gd 
zgromadzę dom Izraelski z narodó rz 
«Między którymi są rozproszeni, i 
Poświęcony będę w nich przed oczy- 


ziemi swoicy , którąm był dał słudze 
memu laknubowi : 

26. Tedy w niey będą bespiecznie 
mieszkali, a pobudnią domy, i na- 
szczepią winnic; mieszkać mówię bę- 
dą bespiecznie, gdy wykonain sądy 
nad wszystkimi okolicznymi jch, któ- 
rzy ie pustoszyli : i dowiedzą się, żem 
IA PAN, Bóg ich. 


RozDziai XXIX, 

1. Proroctwo przeciwko Egipcza- 
nom 1-16. 11. Nabuchodonozorowi 
obietnica uczyniona o ziemi Egi» 
pskićy 17-20. III. Wywyżźszenie przy. 
szłe ludu Izraelskiego 21. 


oku dziesiątego , dziesiątego mie- 
siąca, dwunastego dnia tegoż mie- 
siąca stało się słowo PAnńskie do mnie 
mówiąc : 

2. Synu czlowieczy! obróć twarz 
swoię przeciwko Faraonowi, Królo- 
wi Egipskiemu, a prorokuy przeciw 
iemu i przeciwko wszystkiemu Egi- 
ptowi; 

3. Mów, a rzecz: Tak mówi panu- 
iący PAN: Orom IA przeowko to- 
bie, o Faraonie, Królu Egipski, wie- 
lorybie * wielki! który leżysz w po- 
śrzodku rzek twoich, i mówisz: Mo- 
iac iest rzeka, iiam ią sobie uczynił; 

*Ps.74,13. Izai.27,1. r.51,9, 

4. Przetoż włożę wędę w czeluści 
twoie, i uczynię, że powięzną ryby 
rzek twoich na łuskach twych, i wy- 
wlekę cię z pośrzodku rzek twoich i 
wszystkie ryby rzek twoich, które na 
łuskach twoich powięzną ; 

5. I zostawię cię na puszczy, ciebie 
i wszystkie ryby rzek twoich; polę- 
żesz na polu, i nie będziesz zebrany 
ani PRAW dam cię bestyotu 
ziemskim i ptastwu niebieskiemu ku 
pożarcin ; 

6. I dowiedzą się wszyscy mieszka- 
iący w Egipcie, żem JA Pan, przeto 
zeście laską * trcinianą domowi Izra- 
elskiemu. *2Król.18,21. lzai.36,6. 

7. Gdy się ciebie ręką chwytarą, da- 
miesz się, i rozcinasz im wszystko ra- 
mię; a gdy się podpieraią tobą, krii- 
szysz się, choć im nadstawiasz Wszy- 
| dich biódr. 

8. Dla 


2e 
880 „7. Bozd. 20. 


8. Dla tegoż tak mówi panuiący 


PAN: Ow, 1A przywiodę na cię * 
miecz; i wygładzę z ciebie człowieka 
i bydlę $ i x Jer.-4,30, 

9. A ziemia Egipska będzie pustynią 
i spustoszeniem, i dowiedzą się, zem 
IA PAN, dla tego, żeśmówił:. Rzeka 
moia, iiun M uczynił. 

10. Przetoż oto; IA będę przeciwko 
tobie i przeciwko rżece twoićy; ipo- 
dam ziemię E gipskĄ w spustoszenie, i 
w srogie poburzenie.od wieży Sewe- 
ne aż do granie Murzyńskicii. 

11. Nie przeydzie przez nię noga 
cztowiecza, i noga bydlęca nie przey- 
dzie przez nię, ani w niey będą mie- 
szkać przez czterdzieści lat. 

12. A tak uczynię ziemię Esipską 
pustynią nad inne ziemi spustoszone, 
a miasta iey nad inne miasta Spuslo- 
szone, będą spustoszone przez czlet- 
dzieści lat gdyż rozproszę * Egipcza- 
ny między narody, i rozwieię ie po 
ziemiach. *Fzech,30,23.26. 

13. A wszakże tak mówi panuiący 
PAN: Gdy się skończy czterdzieści 
lat, zgromadzę * Egipczany z naro- 
dów, do których coz proszeni będą. 

Izai.49,18. 

14. Iprzywrócę zasię więżnie Egi- 
pskie, i przywiodę ie do ziemi Patras, 
do ziemi mieszkania ich, i będą tam 
królestwem podłem. 

15. Między innemi królestwy będzie 
naypodleyszćm „ a nie wyniesie się 
więcży nad inne narody; i unieyszę 
ich, aby nie panowali nad narody. 

16. I nie będzie więceg domowi 
Jzraclskiemu ufnością, któraby mi na 

amięc przywodziła nieprawość, gdy- 

by się oglądali na nie; i dowiedzą się, 
żem IA panuiący PAN. 
JL. 17. Potyrn stało się dwudziestego 
i siódmego roku, pierwszego miesią- 
ca, pierwszego dnia tegoz miesiąca 
stało się slowo PAńskie do mnie, 1m0- 
wiąc: 

48. Synu człowieczy ! Nabuchodo- 
nozor, Król Babiloński, przyniewolil 

altem woysko swe do służby cięz- 
Ke przeciwko Tyrowi; kazda 
głowa obłysiała, i kazde ramię obna- 
żone, a przecię niema zapiaty on, Ani 
woysko iego z Tyru za onę słuzbę, 


EZEGHIEŁ, 


Rozd. 29, 30. 


którą podeymował, walcząc przeci- 
wko iemn, 

19. Przetoż tak mówi panulącyPAN: 
Oto, IA dawam Nabuchodonozoro- 
wi, Królowi Babilonskiemu, ziemię 
Egipska , uby zabrał dostatki ićy, i 
rozszirpał łupydóy; irozchwycił ko- 
rzyści icy, aby mialo zapłątę woysko 
iego. 

20.Żą pwacę ich, którą dla mnie pod- 
igli, dan in ziemię Egipska, przeto 
że mnie pracowali, nowi panuiący 
PAN. ; 
II. 21. Dnia,onego uczynię, że wy- 
roście róg domu Izraelskiego, tobie 
też usta twoie otworze w pośrzodku 
ich; i dowiedzą się, zem LA PAN. 


Roznzu Al XXX. 
1. Zniszczenie Egiptu 1-194. TI. i 
podbicie Króla iega pod moc Króla 


Babilońskiego 20 - 6, 


| stało się słowo PAńskie-do mnie, 
mowiąc: 

Synu czlowieczy! prorokuy a 

mów: Tak mówi. panuiący Pun; 

kwilcie mówiąc: Ach niestetysz, na 

ten dzien ! 

3. Bo bliski iest dzień, bliski iest mó- 
wię dzien P Ański; ten będzie dzień 
chmury, i czasnarodów. a 

4. I przyidzie miecz na Egipt; A bę- 
dzie wielka trwoga w ziemi Murzyń- 
SiE gdy polęgą pobici w Egipcie, 
a zabiorą dostatki iego, i podwrócone 
będą grunty iego. 

5.0 urzynowie i Puteyczycy, i Łud- 
czycy, i wszystko pospólstwo, i Ku- 
beyczycy, iobywatele innych ziem w 
przymierzu będących, z nimi od mie- 
cza u adną. 

6. 


A 


as 


ak mówi PAN, zeupadną, któ- 
rzy podpieraią Egipt, i sirącona bę- 
dzie pycha mocy iego; od wieży Se* 
wene * od mieezą upaduą w nićys 
mówi panniący PAN. *zech.29,10+ 
7. I będą spustoszeni nad ipne sienai 

spusioszone , a miasta ich nad inne | 
miasta poburzone będą; i | 
8. l dowiedzą się, zem IA PAN, gdy. | 

zapalę ogień w Hgipcie, i będą a 
; 


tarci wszyscy pomocnicy iego. 

9. Dnia onego wynidą: posłowie od 
obliczamego w okrętach na postrać 
ziemi Murzyńskicy bespieczucy;i bg- 

dzie 


i 


napełnią ziemię pobitymi. 


Road. 30. 


Ezechyel. 


Rozd. 30. 31." s8sf 


dzie wielka trwoga między nimi, iaka | Otom IA przeciwko Faraonowi, Kró- 


była w dzień porazki * Egipskićy; 
bo oto pewnie przychodzi. 
*2 May. 12,29. r. 14, 28, 

10. Tak mówi panuiący PAN: Uczy- 
niç zaiste koniec mnóstwu Egipskie- 
mu przez rękę Nabuchodonozora, 
Króla Babilońskiego. 

11. On i lud iego * z nim, naysrQż- 
si z narodów, przywiedzieni będą 
na wytracenie gr ziemi aa dobędą 
mieczów swych przeciw Egiptowi, i 

mię Gz ti 

12. I wysuszę rzeki, a zaprzedam 
ziemię w rękę złośników ; a tak spu- 
stoszę ziemię, i pełność ićy przez 
rękę cudzoziemców. IA PAN mó- 
wiłem. 

13. Tak mówi panułący PAŃ: Wy- 
tracę też plugawe balwany , i zniosę 
"obrnzy z Nol, ** a Ksiązęcia ziemi 

*gipskiey więcćy nie będzie, gdyż 
puszczę strach na ziemię Egipską ; 

* Zach. 13, 2. ** Izai. 19, 13. 

14. Bo spustoszę Patras , a rozniecę 

ogień w Soan, i wykonam sądy w 


D; 

15. Wyleię też popędliwość moię 
na Syn, obronne niey Egipskie, 
a wytracę mnóstwo z No. 

16. Gdyż rozniecę ogień w Egipcie, 
Syn boleiąc bolec będzie , i No raz- 
Walone będzie, a Nof na każdy dzień 
Udręczone będzie. 

17. Młodzieńcy iniasta On*i Bubasto 
Od miecza polęgą, a panny w poi- 
manie póydą. *1Moy.41,45. 

18. Makse w Taclipanches zaćmi 
SIę dzień, gdy tam pokruszę zawory 

gipskie, i ustanie w niem pycha mo- 
SY lego, chmura ie okryie, a córki 
g0 w poimanie póydą. 

19. A tak wykonam sądy nad Egi- 

tem, i dowiedzą się , żem IA PAn. 

« 20. I stało się iedenastego roku, 
pierwszego miesiąca, siodmego dnia 
stało się słowo PAńskie do mnie, mó- 
wiąc: j 

21. Synu Człowieczy ! złamałem ra- 
mię Faraona, Króją Egipskiego ; a 
to, nie będzie zawiązane, aby było 
Uleczone, ani będzie chustkami obwi- 
nione, ani będzie zawiązane , aby 

yło zmocnione do trzymania miecza. 

22.Przetoż tek mówi panuiący PAN : 


lowi Egipskiemu , a zkruszę rainiona 
iego, tak mocne iako i złamane, i 
wytrącę miecz z ręki iego ; 

23. l rozproszę * Egipczany między 
narody ,, 6 rozwieię le po ziemiach. 

x Ezech. 24, 12, 

24,, Umocnię zaiste ramiona Króla 
Babilońskiego , i dam miecz móy w 
ręce iego, a ramiona Faraonowe złą. 
mig, i będzie stękat przed obliczem 
iego , iako stęka zraniony na śmierc. 

25. Umocnię, mówię, ramiona 
Króla Babilońskiego , a ramiona Fa- 
raonowe upadni; i dowiedzą sę, 
żem IA PAŃ, gtiv dam miecz móy 
w rękę Króla Babilońskiego , aby 
go wyciągnął na ziemię Egipską. 

26. A tak rozproszę Egipczany mię: 
dzy narody, i rozwieię ie po ziemiach: 
i dowiedzą się, zem lA PAN, 


RozpDziui XXXI 
Utwirdzenie kazni nad Firaonem 
ogłoszonych przykładem Króla Assya 
xyyskiego, 


Potym iedenastego roku, trzeciego 

miesiąca, pierwszego dnia tegoż 
miesiąca , stalo się słowo PAńskie do 
mnie, mówiąc: 

2. Synu czlowieczy! mów do Fa- 
raona Króla Egipskiego, i do ludu 
iego : Komużeś podobnym w wiel- 
możności twoiey : 

3. Oto, Assur był iako cedr na Li» 
banie, pięknych gałęzi i szyroko cień 
podawaiący i wysokiego wzrostu, a 
między gęstwiną gałęzi był wierzch 
iego. 

4. Wody mu wzrost dały, głębo» 
kość go wywyższyła, a rzekami iey 
obioczony byl w około korzeń iego, 
a strumienie eko swoie wypuszczała 
na wszystkie drzewa polne, 

5. Tak że się wywyższył wżrost iego 
nad wszystkie drzewa polne, 4 rozs 
krzewiły się latorośle iego , a dła ob- 
ftosci wód rozszerzyłyrsię gałęzie ie- 
go, które wypuścił. 

6. Na gałęziach iego czyniło gnia- 
zda wszelakie ptastwo niebiesk:t» a 

od latoroślami iego mnóżyły siĘ 
wszelkie zwierzęta polne, i pod cie- 

K k k niem 
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niem iego siadali wszyscy narodowie 
zacni. 

7. I był piękny dla wielkości swo- 
ićy, i dla długości gałęzi swoich ; bo 
kórzeń iego był przy wodach obfi- 


tych. 
8. Cedry go nie przewyższały w 
ogrodzie * Bożym, iedliny nie były 


„ówne latoroślom iego, a kasztanowe 
drzewa nie były podobne gałęziom 
jego ; żadne drzewo w ogrodzie Bo- 
żym nie było mu równe w piękności 
swoiey. że * i Moy.2,8. 

9. IAM go pięknym uczynił dla 
mnóstwa gałęzi iego, i zayrzały mu 
wszystkie drzewa w Eden, które były 
w ogrodzie Bożym. 

10. Przeto tak mówi panniący 
PAN: Dla tego, że wysoko wzrósi, 
a wywyższył wierzch swóy między 
gęstwiną gałęzi, i podniosło się serce 
iego dla wysokości iego; 

11. Przetożem go podał * w rękę 
rająpocnieyszego. z narodów, aby się 
z nim srogo obchodził ; dla niezbo- 
ności iego odrzuciłem go. *Ez.30,11. 

12. A tak wygładzili go cudzoziem- 
cy naysrożsi z narodów, i porzucili 


o; na górach i na wszystkich doli- A 


nach opadły gałęzie iego, i połaniane 
są latorośli iego przy wszystkich stru- 
mieniach tey ziemi; dla tego ustąpili 
z cienia iego wszyscy narodowie 
ziemscy, i opuścili go. 

43. Na obaleniu iego mieszka wszel- 
kie ptastwo niebieskie, a na gałęziach 
iego iest wszelki zwierz polny, 

14. Dla tego, aby się na potym nie 
wywyższało wzrostem swoim zadne 
drzewo przy wodach, i żeby nie wy- 
puszczało wierzchów swoich, między 

ęstwiną gałęzi, i nie wspinało się 
nad inne wysokością swoią żadne 
drzewo wodami opoione. Albowiem 
ci wszyscy podani są na śmierć, i 
wrzuceni w niskości ziemi w pośrzod 
synów ludzkich z tymi, którzy zstę- 
puią do dołu. 

15. Tak mówi panuiący PAN: Dnia, 
którego on zstąpił do grobu, uczyni- 
łem lament, zawarłem dla niego prze- 

ść, i zahamowałem strumienie ićy, 
aby się zastanewiły wody wielkie; i 
uczyniłem, że się zaćmił dla niego Li- 
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ban, a wszystkie drzewa polne dla 
niego zemdlały. 

16. Od grzmotu upadku iego za- 
trwozyłem narody, gdym go we- 
pchnął do grobu ztymi,co w R zstę- 
pnią, nad czym się ucieszyły na ziemi 
na dole wszystkie drzewa den, i co 
iest naywy o niajsrna i naylepsze- 
go na Libanie, i wszystko, co iest 
opoiono wodą. 

17. 1 ci z nim zstąpili do grobu, do 
pobityck mieczem, którzy byli ra- 
mieniem iego, i którzy siadali w cie- 
niu ing w pośrzodku narodów. 

1%. Komużeś podobny był sławą i 
wielkością między drzewy Eden? 
Oto, zrzucony będziesz z drzewy 
na dół na ziemię; w pośrzodku nie- 
obrzezańców polężesz między pobity- 
mi mieczem. Toc iest Farao i wszy- 
stka zgraia iego, mówi panuiący PAN. 


RozDpDziaŁ XXXH. 

I. Narzekanie prorockie nad upad- 
kiem Króla zł © i Egipctan 
1-16, 1. i utwirdzenic tego przykła- 
dem innych narodów 17-19. 


dwunastego roku, miesiąca dwu- 
nastego, pierwszego dnia tegoż 
miesiąca, stało się slowo PAńskie do 
mnie mówiąc: 

2. Synu człowieczy! * podnieś la- 
ment nad Faraonein, Królem Egi- 
skim, a powiedz mu: Podobnyś ty 
wowi młodemu między narody, tyś 
iest iako wieloryb w morzu, gdyż bu- 


iaiąc po rzekach twoich mącisz wodę ` 


nogami twemi, i mięszasz rzeki jego. 
4 *Ez.27.2. 5 

3. Tak mówi panuiący PAN: Roz- 
ciągnę też na cię * sieć moie przez z€- 
branie wielu narodów, którzy cię 
wyciągną niewodem moim ; 

* Ezech.12,13. r.17,20. 

4. I zostawię cię na ziemi, na polt 
zue cię, i sprawię, że mieszkać 

ędzie na tobie wszelkie ptastwo nie- 
bieskie, i nakarmię tobą zwierza 
wszystkiey ziemi ; 

5. I rozrzucę mięso twoie po górach, 
i napełnię doliny wysokością twoi4, 
6. I napoię ziemię twoię, w kiórey 

ływasz, krwią twoią aż do gór, ta 
ze i rzeki będą napełnione tobą. „A 


æ w a my a mę w 


dawał (uns tna 


s ga? ùa č 


r 
i 

u 
c 


«DB 0 dn." >» * 


Rozd. 32. 


7. A gdy cię * zyaszę, zakryię nie- 
iosa, i ciemne uczynię gwiazdy ich, 
słońce obłokiem zasłonię, a księżyc 
nie da światła swego. * Izai,13,10. 
 Ioe].2,31. Matt.24,29. 

8. Wszystkie światła iasne na nie- 
l iosach zaćmię dla ciebie, i przywio- 
dę ciemność na ziemię twoię, mówi 
panujący PAN. 

9. Nad to zasmęcę serce wielu naro- 

w, gdy za sprawą moią przyidzie 
wieść o ztarciu twoiem między naro- 
ly, do ziem, którycheś nie znał. 

10. Uczynię mówię, że się zdnmieią 
Rad tobą wiele narodów, a Królowie 
ch zatrwożą się bardzo dla ciebie, 
gdy szermować będę mieczem swoim 
pd twarzą ich ; będą się zaiste lę- 

üd co chwila kazdy o duszę swoię w 

zień upadku twego. 

11, Bo tak mówi panuiący PAN: 
Miecz Króla Babilońskiego przyidzie 

A cię. 

12, * Mieczami mocarzów porażę 
żeraię twoię; nayokrutnieysi ze wszy- 
stkich narodów, ci skażą pychę Egi- 
pską, i będzie zgładzone wszystko 
mnóstwo iego. 

13. Zagładzę i wszystko bydło iegó, 
które iest przy wodach wielkich, tak 
że ich więcey nie zc noga czlo- 
ki ani kopyta bydlęce mącić ich 

gaq. 

14. Tedy uczynię, że się wody ich 
lutoją, a rzeki ich iako oliwa póydą, 
Mówi panuiący PAN, 

15, Gdyż obrócę ziemię Egipską w 
*pustoszenie, a ziemia będzie wypró- 

iona z pełności swoićy, gdy pobiię 
szystkie a” w nićy; i do- 
td, się, żem IA PAN. 
pe: oc iest lament, którym nad nią 
mentowac będą; córki narodów 
narzekac będą nad nią, nad Egiptem 
nad wszystkićm mnóstwem iego na- 
mekag będą, mówi panuiący PAN. 

„ 17. Pa dwunastego roku, pię- 
> e dnia te oż miesiąca, stało się 
ilowo PAńskie do mnie, mówiąc: 

18, Synu człowieczy! narzekay nad 
mnóstwem Egipskićm, a zepchni ie, 
t córki tych narodów sławnych aż do 

Syniższych mieysc ziemi, do tych, 
% Zatępnią do dołu, 

13, i mów: Nad kogożeś wdzię: 


Ezechyel. 
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cznieyszy? Zistąn, a położ się z nieo- 
brzezańcami, 

20. W pośrzod pobitych mieczem 
upadną ; pod miecz palay iest, wy- 
wleczcież go ze wszystką zgraią iego. 

21, Mówić do niego będą nayino- 
cnieysi z mocarzów z pośrzodku gro- 
bu z pomocnikami iego, którzy tain 
zstąpiwsay leżą z nieobrzezańcami po- 
bitymi mieczem. 

„22. Tam iest Assur, i wszystka zgra- 
ia iego, w około niego są groby iego; 
wszyscy ci pabici upadli od miecza, 

23. Którego graby nołożone są przy 
stronach dołu, aby była zgraia iego w 
około grobu iego; ci wszyscy polegli 
od miecza, którzy puszczali strach w 
ziemi żywiacych. i 

24. Tam Elini i wszystka zgraja ie- 

o okoła +robu iega, ci wszyscy po- 
Dici upadh od miecza, którzy zsiąpili 
w'nieobrżezce do niskości zie nu, któ- 
rzy puszczali strach. swdy W zieni zy- 
wiących ; iużea adnoszą hańlię swoię 
ztymi, którzy zstępuią do dołu. 

25. W pośrzodku pobitych postawili 
mu łoże, i wszystkićy zgrai iego, w 
około niego 'są grob iego; wszyscy 
ci nieobrzezańcy pobici są mieczem, 
przychodził strach ich na ziemię ży» 
wiących , iużci odnoszą hańbę swoię 
z tymi, którzy zstąpili do grobu, a w 
pośrzodku pobitych połażeni są, 

26. Tam Mesech, Tubal i wszystka 
zgraia iego, a w około nie o, groby 
iego; ci wszyscy nieobrzezancy pobici 
mieczem, chęć puszczali stracili swóy 
w ziemi żywiących. 

27. Aczkolwiekci ieszcze nie polegli 
ż mocarzami, którzy upadli z nieo- 
brzezańców , co zstąpili do grobu z 
woiennym orężem swoim, i podłożyli 
miecze swe pod głowy swe ; a wszak- 
że przyidzie nieprawość ich na kości 
ich, chociaż strach tych mocarzów 
był w ziemi żywiących. 

28. I ty w pośrzódku nieobrzezań- 
ców ztarty będziesz leżał między po- 
bitymi mieczem. - 

29. Tam Edom, i Królowie iego, i 
wszystkie Książęta iego, którzy poto- 
żeni śą, z mocą swoą i z pobitymi 
mieczem ; i z nieobrz: zańcami lezec 
będą, i z tymi, którzy zstępuią do 


30. Tam 
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30. Tam wszystkie zgoła Książęta 
północney strony, i wszyscy Sydoń- 
czycy, którzy zstępuią do pobitych z 
e hei swoim, za moc swolę wsty- 
dzić się będą, i leżeć będą cinieobrze- 
zańcy z pobitymi mieczem, a odniosą 
hańbę swoię z tymi, którzy zstępuią 
do dołu. 

31. Te uyrzawszy Farao ucieszy się 
nad wszysiką zgraią swoią, która iest 
mieczem pobita, Faraoi Cay 
woysko iego, mówi panuiący PAN. 

32, Bo puszczę strach móy w ziemi 
żywiących, i położony będzie mię- 
dzy nieobrzezańcami z pobitymi mie- 
czem Farao i wszystka zgraia iego, 
mówi panniący PAN. 


Rozpziat XXXII. 


I. Powinność Proroka 1-9. 1I. Ogło- 
szenie pokutuiącym łaski, a uiepoku- 
tuiącym pomsty 10-20- III. Grzechy 
pozostałych w ziemi ludskićy 24-00. 
tv. a poimanych obłuda 30-33, 


Į stało się słowo PAńskie do mnie, 
7 mówiąc: 

2. Synu człowieczy! mów do synów 
ludu twego, a rzecz do nich: Gdy 
przywiodę miecz na którą ziemię, ie- 
zliże lud oney ziemi weźmie męza ie- 
dnego z granic swoich, a postanowi 

o sobie za stróża, 

3. A on widząc miecz przychodzący 
na onę ziemię, zatrąbiłby w trąbę, i 
przestrzegib lud, ; 
4. A któryby słyszał głos trąby, i 
nie dbałby na przestrogę, A w tym 

EB Miecz, zgładziłby go, 
ej iego będzie na głowie iego; 

5. Bo głos trąby słyszał, wszakże nie 
dbał na przestrogę, dla tego krew ie- 

o na nim będzie; być był przyiął 
przestrogę, zachowatby był duszę 
swoię. a ; 

6. Ale ieżliby stróż uyrzał miecz 

rzychodzący, a nie zatrąbiłby w trą- 

ę, a luduby nie przestrzegł, 1 przy- 
szedłby miecz, i zniosłby którego z 
nich, takowy będzie w nieprawości 
swoiey zachwycony ; ale krwi iego z 
ręki onego stróża szukać będę. 

7. Ciebieć, synu człowieczy! cie- 
biem postanowił * stróżem domu 
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Izraelskiego, abyś słysząc słowo z ust 


moich przestrzegł ich odemnie. 
Ezech.3,17.18.19.20.21. 

8. Gdybym IA tedy rzekł niezbożne- 
mh: Nieżlożhiku! śmiercią umrzesz, 
a tybyś mu tego nie powiedział, prze- 
strzegaiąc niezboźnika od drogi iego, 
tenci niezboznik dla nieprawościswo- 
iey umrze ; ale krwi iego z ręki two- 
iéy szukać będę. 

9, Ale ieźlibyś ty przestrzegł niezbo- 
żnego od drogi iego, aby się od nicy 
odwrócił, wszakze nie odwróciłby 
się od drogi swoićy, onci dla niepra- 
wości swoiey umrze; ale ty duszę 
swoię wybawisz. 

II. 10. A tak ty, synu człowieczy | 
mów do domu Izraelskiego: Tak po- 
wiadacie mowiąc: Przeto że wystę 
pki nasze i grzechy nasze są na nas 
tak że w nich schniemy, i iakożbyśmy 
zyć mogli? p 

11. Rzeczże tedy do nich: Zywię 
IA, mówi panuiący PAN : Nie chcę * 
śmierci niepobożnego, ale aby się:od- 
wrócił niepobożny od drogi swoicys 
a żył. Odwróceież się, odwróccieź 
się od złych dróg swoich, przeczże 
macie umrzec, o domie Izraelski! 

* Ezech.16,32. 

12. Ty tedy, synu czlowieczy! mów 
de synów ludu swego: Sprawiedli- 
wość sprawiedliwego nie wybawi * 
go w dzień przestępstwa iego, a nie- 
zbożny nie upadnie w swoićy niezbo* 
zności w dzień, któregoby się odwró* 
cił od niezbożności swoiey; także 
sprawiedliwy nie będzie imogł żyć dla 
sprawiedliwości swoićy w dzień, któ”. 
regoby zgrzeszył. * Ezech.18,24 

13. leżlibym zaś rzekł sprawiedli* 
wemu: Pewnie żyć będziesz, a onbj 
ufaiąc sprawiedliwosci swoiey czynił. 
nieprawość, żadna sprawiedliwość 
iego nie przyidzie na pamięc ; ale diś 
tey nieprawości swoićy, którą czynił 
umrze. 

14. Zasię, rzekęli niepobożnemu:| 
Śmiercią umrzesz, a onby się odwró* 
cił od grzechu swego, i czyniłby sądi| 
sprawiedliwość, | 

15. Wróciłliby niezbożny zastawę, * 
co wydarł, oddailiby, i chodziiby w 
ustawach żywota, nie czyniąc niepra” | 

- wości 
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wości, pewnie żyć będzie, a nie 
umrze, 

16. Zadne grzechy iego, którymi 
grzeszył, nie będą mu wspominane ; 
sąd i sprawiedliwość czynił, pewnie 
żyć będzie. 

17. A wżdy mówią synowie ludu 
twego: Nie prawa iest droga * PAŃ- 
ski, choć onych samych droga nie 
iest prawa. *Ezech.13,25.26.27. 

18. Gdyby się odwrócił sprawiedli- 
wy od sprawiedliwości swoióy, a 
czyniłby nieprawość, umrze dla niey; 

19. Ale gdyby się odwrócił niezbo- 
iny od niczbozności swoiey , a czy- 
niłby sąd i sprawiedliwość , dla tego 
zyć będzie; 

20. A przecię mówicie: Nie prawa 
iest droga PAńska; kazdego z was 
według drogi iego sądzić będę , o do- 
mie Izraelski! 

UL. 21. I stało się dwunastego roku, 
dziesiątego miesiąca, piątego dnia te- 
g0ż miesiąca od zaprowadzenia na- 
szego, że przyszedł do mnie ieden, 
który uszedł z leruzalemu , mówiąc: 
Dobyto * miasta. %*>Król.25,4. 

22. A ręka PAnska była przy mnie 
w wieczór przed tym, niż przyszedł 
ten , który uciekł, i otworzyła usta 
moie, aż do mnie rano przyszedł ; 
Otworzyła mówię usta moie, abym 
niemym dalcy nie był. *Ezech.24,27, 

23. I stało się słowo PAńnskie do 
mnie mówiąc: 

24. Synu czlowieczy! Obywatele 
ph spustoszonych mieysc w ziemi 
Erol ki? powiadaią, mówiąc: Abra- 

am sam ieden byt, a wady posiadł 
tę ziemie; ale nas iest wiele, namci 

ana jest ta ziemia w osiadłośc. 

25, Dla tegoż mów do nich: Tak 
mówi panuiący PAN : Ze krwią * ja- 

acie, i oczy swe podnesicie do plu- 
gawych bałwanów swoich, i krew 
wylewacie , a chcielibyście tę ziemię 
posieść ? *3Moy.17,10. r.19,26. 

, 5 Moy. 12, 23, 

26. Stoicie ną mieczu waszym , czy- 
nicie obrzydłiwość, askażdy żonę * 
bliźniego swego plugawi; izali ziemię 
posiędziecie ? *Ezech.22,11. 

27. Tak rzeca do nich: Tak mówi 
a nuiący PAN; Zywię JA, że ci, 

tórzy są na mieyscach spustoszo- 
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nych, od miecza polęgą, a kto iest 
na polu tego oddam bestyom na po- 
zarcie , a którzy są na zamkach albo 
w iaskiniach , morem pomrą ; 

28. I podam ziemię na wielkie spu- 
stoszenie, i stanie pycha mocy iċy ; 
i spustoszeją góry Izraelskie, a nie 
będzie , ktoby ponich chodził. 

29. I dowiedzą siż, żem IA. PAn, 

gdy podam ziemię ich na wielkie spu- 
stoszenie dla wszystkich obrzydliwo- 
ści ich , które czynili. 
IV, 30. Ale ty, synu człowieczy! 
słuchay. Synowie ludu twoiego czę- 
sto 1nówią o tobie około ścian i we 
drzwiach domów , i mówi ieden do 
drugiego , i każdy do anigo swe- 
go, mówiąc: Pódżcie, a posiuchay- 
cie, co za słowo od PANA wyszło. 

34. I zchodzą się do ciebie , tak iako 
się zchodzi lud , i siadaią przed obli- 
czem twoiem , iako lud móy , i słu- 
chaią słów twoich , ale ich nie czy- 
nią; a choc ie sobie usty swemi sma- 
kuia, wszakże za szkaradnym zy- 
skiem swoim serce ich chodzi. 

32. A oto, tyś im iest iako pieśń 
wdzięczna pięknega głosu, i dobrze 
umieiętnego śpiewaka; słuchaiąć w 
prawdzie słów twoich, ale ich nie 
czynią. : 

33. Lecz gdy to przyidzie, (iakoż 
oto przychodzi) dopiero się dowie- 
dzą, se Prorok był w pośrzodku nich. 


RoxvDziaŁ XXXIV. 

1. Oświaądczęnie grzechów i sądów 
Bożych pasterzom ludu ludskiego 1-10: 
II. i obietnica wzodzie Bozóy, lepsze- 

o o nich napoiym, zwłaszcza przez 

hrystusa prawego pastęcza, dozoru 
11-31. 


stało się słowo PAńskie do mnie 
mówiąc : 

4. Synu człowieczy! prorokuy prze- 
ciwko pasterzom * Izraełskim, pro- 
rokny, a mów do tych pasterzów : 
"Fak mówi panuiący PAN : Biada pa- 
sterzom Izraelskim , którzy sami sie- 
bie pasą! *[er.23,1,2.3.4: 

3. Ezali pasterze trzody paść nie 
maią ? Tłustość iadacie, a wełną się 
przyodziewacie, to, co iest tłustego, 
zabiiacie, a trzody nie pasiecie ; si 

it- 
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4. Slabych nie posilacie, a chorego 
nie leczycie , 1 złamanego nie zawię- 
zuiecie, A zapłuszonego nie przywo- 
dzicie , ani zgubianego nie szukacie, 
owszem nad nimi surowie * i srodze 
panniecie, *1Piotr5, t 

5, Tak że rozproszone będąc są bez 
pasterza, i stały się na pozarcie 
wszelkiemu zwierzowi polnemu, po- 
nieważ się rozpierzchnęły. 

6. Błąkaią się owce moie po wszy- 
stkich górach, i po każdym pagór- 
ku wysokim ; owszem po wszystkiey 
ziemi rozproszyły się owce moie, A 
nie był, ktoby ich szukał , i ktoby 
się za nimi pytał. 

7. Dla tego, wy. pasterze! słuchay- 
cie słowa PAńskiego. 

8. Zywię LA, mówi panujący PAN; 
Przeto iz trzoda moia jest na łup dana, 
a owce moie są na. pożarcie wszel- 
kienm zwierzowi polnemu, będąc 
bez pasterza, a iz nie szukaią pasterze 
moj owiec moich , ale tylko pasterze 
samych siebie pasą, a owiec moich 
nie pasą ; 

9, Przetaz o pasterze! słuchaycie 
słowa PAńskiego, 

10, Tak mówi panuiący PAN: 
Otom IA przeciwko pasterzom, i 
szukać będę owiec moich z rąk ich, 
a uczynię, że eni przestaną paść 
owiec anoich, aby nie pasli, więcey 
pasterze samych siebie ; wydrę zaiste 
owce moie z gęby ich, i nie będą im 
więcey pokarinam. 

IL. 11, Bo tak mówi panuiący PAN: 
Oto IA, IA szukac będę owiec moich, 
i pytac się za nimi, 

12. lako się pyta pasterz o trzodzie 
swoiéy, kiedy bywa w pośrzodku 
owiec śwoich rozproszonych: tak 
się IA będę pytał za owcami moiemi, 
i wyrwę ie ze wszystkich mieysc, kę- 
dy były rozproszone w dzień obłoku 
i chm ary; j 

13, I wywiodę ie z narodów, „a 
zgromadzę ie z ziem, i przywiodę 
ie do ziemi ich , a paśc ie będę na go- 
rach Izraelskicli nad strumieniami, i 
po wszystkich mieszkaniach tey ziemi. 
14, Na pastwiskach dobrych aść ie 
będę, a na górach wysokich fzrael- 
skich będą pastwiska ich ; tam odpo- 
czywać będą w trawach bnynych , a 
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w paszach tłustych paść się będą na 
górach Izraelskich. < 
15. IA sam paść będę owce moie, i 


IA in poczynię legowiska, mówi pa- | 


nhia PAN. 
16. Zgubioney szukac będę, a za- 
płoszoną przywiodę, i połamaną za- 
wiążę, a słabą posilę; ale tłustą i 
i mocną wytracę ; bo ie będę pasł w 
sądzie. 

17. A wy, trzodo moia! tak mówi 
panuiący PAN : Oto, IA uczynię sąd 
między owcą a owcą, między barany 


A 4: 

19. Azaż wam na tém mało, paść 
się na dobrey paszy, że ieszcze Osta- 
tek pastwisk waszych depcecie no- 
gami swólemi? a czystą wodę pić, 
że ostatek nogami swemi mącicie ? 

19. Tak że się owce moie tem, co 
było podeptano nogami waszemi, 
paść, a męciny nóg waszych pić 
muszą. 

20. Przetoz tak mówi panulący 
PAN do nich: Oto IA, IA sąd uczy- 
nię między bydlęciem tłustem i mię- 
dzy ZĘ chudém, 

21. Dla tego, ze wy bokami i ple- 
cami trącacie , a rogami waszymi bo- 
dziecie wszystkie slabe, tak zeście ie 
precz rozegnali, 

22. Przetoż wyzwolę owce moie, że 
iuż dalćy łupem nie będą, i uczynię 
sąd między owcą i owcą ; 

23. I wzbudzę nad nimi pasterza * 
iednego , który ie paść będzie, sługę 
KS awida; on ie paść będzie, i 
on będzie pasterzem ich. 

* Iz. 40, 41. Ian. t0; t1. Zyd. 13, 20. 

24. A IA PAN będę im Bogiem, a 
sługa móy Dawid Książęciem w po- 
śrzodku nich. IA PAN mówiłem to. 

25. I uczynię z nimi przymierze po- 
koin, a wygubię zły zwierz z ziemi; 
i będą na puszczy bespiecznie mie- 
szkać , a w lesiech sypiać będą. 

26. Nad te dam im i okolicy pagór= 
ka mego, błogosławieństwo , i spu- 
szcząc będę deszcz czasu swego; de- 
szcze to błogosławieństwa będą ; 


27. I wypuści drzewo polne owoc 
swóy, a ziemia wyda urodzay swóy: 
i będą na ziemi swoiey bespieczni, © 
dowiedzą się, żem IA PANE gdy po- 
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łamię zawory iarzma ich, a wyrwę! 9. Na pustynie wieczne podam cię, 


ie z ręki tych , którzy ie zniewalaią. 

28. I nie będą więcćy łupem naro- 
dom, a zwierz zieinski pożyrać ich 
nie będzie; ale mieszkać będą bespie- 
cznie, A nie będzie, ktoby ie straszył. 

29. I wzbudzę im latorośl sławną, że 
nie będą więcey głodem niszczeni na 
ziemi, ani poniosą pohańbienia od 
Poganów. 

30. I dowiedzą sią, żem IA PAN, 
BOG ich, z ninii, a oni lud móy, dom 
Izraelski, mówi panuiący PAN. 

31. Ale wy owce moie, owce * pa- 
stwiska mego, wyście lud móy, a 
TAM Bóg wasz, mówi panuiący PAN. 

*1an.10,11. 


RozDziałi XXXV. 
1. Proroctwo przeciw górże Seyr, 
to iest, przeciw Edomczykom 1-4. 
l. z pokazaniem przyczyn tego 5-15. 


] stało się słowo PAńskie do mnie, 

mówiąc : 

2. Synu człowieczy! obróć twarz 
twoię * przeciwko górze Seyr, a pro. 
rokny przeciwko niey, *|er.49,7. 

3. | mów do niey: Tak mówi pa- 
nuiący PAN: Otom IA przeciwko 
tobie, góro Seyr! a wyciągnę rękę 
moię na cię, i podam cię na wielkie 
spustoszenie. 

4. Miasta twoie w spostoszenie obró- 
ce, ze będziesz spustoszona, i * doe 
Wiesz się, żem ła Pan. *Ez.28,22. 

1. 5. Przeto, iż wieczną nieprzyiaźń 
Wiedziesz, i rozpraszasz syny Izrael- 
skie ostrzem miecza czasu utrapienia 
ich, czasu wykonywania kaźni ich ; 
„6. Dla tego, zywię IA, mówi panu- 
lący PAN, że cię podam na zabicie, a 
krew cię ścigać będzie; ponieważ 
krwi "SRA * w nienawiści nie- 
masz, przetoż cię krew ścigać będzie, 
*Obiaw.l3,10, 

7. l obrócę górę Seyr w wielkie spu- 
stoszenie, a wygubię z niey przecho- 
dzącego, i wracaiącego się ; 

8. I napełnię góry iey pobitymi ićy; 
na pa órkach twoich, i na dolinach 
twoich, i przy wszystkich strumie- 
niach twoich pobici mieczem polęgą 
Na nich v 


ÅA, 


i w mieściech twoich mieszkać nie bę- 
dą; a dowiecie się, żem IA PAN. 

10. Przetoż, iż mówisz: Te dwa na- 
rody, i te dwie ziemi moie będą, a 
posiądziemy tę, * w którey PAN 
mieszkał ; *Ps.83,4.13. 

11. Dła tegoż. żywię IA, mówi pa- 
nuiący PAŃ, że uczynię według gnie- 
wu twego i według zawiści twoity, 
którąś czyniła z nienawiści swey 
przeciwko nim ; i będę poznany od 
nich, gdy cię sądzić będę ; 

12. I dowiesz się, żem [A PAN sly- 
szał wszystkie urągania twoie, któreś 
wyrzekła przeciw górom lzraelskim, 
mówiąc: Spustoszone są, a nam po- 
dane są ku pozarciu. 

13. Boście się przeciwko mnie wy- 
nosili usty waszemi, a rozmnozyliście 
słowa swoie przeciwko mnie, com IA 
słyszał. 

| 14. Tak mówi panuiący PAN: Iaka 
się ta wszystka ziemia weseli, tak cię 
obrócę w pustynią. 

15. Iako się ty weselisz nad dziedzi- 
ctwem domu A przeto że 
iest spustoszone, tak uczynię i tobie; 
będziesz spustoszona, o GR Seyr! a 
zgoła wsżystka ziemia Edomska; i 
dowiedzą się, żem IA PAN. 


RovDz1iAa!l. XXXVI. 


I. Ludu ludskiego ucieszenie 1-15, 
Il. Przyczyna przeszłego ich od Boga 
karania 16-24. III. Wielkie im obie- 
tnice uczynione 22-38. 


ty, synu człowieczy! proroknuy o 

SE Krali Row? Gór 
Izraelskie! słuchaycie słowa PAŃń- 
skiego, 

2. Tak mówi panuiący PAN: Prze- 
to, iż nieprzyjaciel rzekł o was: Hey, 
hey! i wysokości wieczne dostały się 
nam w dziedzictwo; 

3. Przetoż prorokuy a mów: Tak 
mówi panuiący PAN: Dla tego, dla 
tego, mówię, iż was zburzyli apo- 
chłonęli zewsząd, i staliście się dzie- 
dzictwem pozostałem narodom, i 

rzyszliście na ięzyk i na obmowisko 
iudzkie ; 

4. Prze- 
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4. Przetoż, góry lzraelskie! słu- 
chaycie słowa panuiącego PANA. 
Tak mówi panuący PAN górom ipa- 
górkom, stramieniom i dolinom, pu- 
styniom, obalinom, i miastom opusz- 
czone, które są na splundrowarie, 
i na pośmiewisko ostatikow narodów 
okolicznych. 

5. Dla tego, tak mówi panuiący 
PAN: Zaprawdę w ogniu zapalczy- 
wości moićy mówić będę przeciw 
ostatkom tych narodów, i rzeciwko 
wszystkiey ziemi Edomskiey, którzy 
* sobie przywłaszczyli ziemię moię za 
dziedzictwo z weselem całego serca, i 
z ochotnćin pnstoszeniem, aby siedli- 
ska wygnanych iego było na rozszar- 
panie. * Ps.79,5. 

6. Przetoż prorokuy o ziemi Izrael- 
wkićy, a mów górom i po órkom, 
srumieniom i dolinom: Tak mowi 
panniący PAN; Oto, IA w zapalczy- 
waści moiey, i w popędliwości mo- 
iéy mówię dla tego, iz hańbę od na- 
rodów ponosicie. 

7. Przetoż tak mówi panniący PAN: 
IAM * podniost rękę moię, iz ci na- 
rodowie, kiórzy są zewsząd około 
was, sami hąńbę swoię poniosą. 

*Moy.6,8. 

8. A wy, góry Izraelskie! wypu- 
ścicie gałązki swe, i owoc swóÓy przy- 
niesiecie typów memu Sar 

dy się przyblizą a przyidą. 

Ea a SOA ide do ai nawrócę 
się do was, a uprawiane i posiewane 
będziecie ; *14.54,7.8. 

10. I rozmnóżę na was ludzie, wszy- 
stek zgoła dom izraelski; i będą mie- 
szkać w mieściech, a mieysca zburzę- 
ne pobudowane będą. 

11. Rozmnóżę, mówię , NA was lu- 


dzie i dobytek, a rozmnaÓżą się i uro- |P 


stą ; i sprawię, że mieszkać będziecie 
jako za dawnych czasów waszych, i 
lepiey wam czynić będę niz przed- 
tym, *i dowiecie się, zem IA PAN. 

* Ez.35,4. 

12. Bo paca na was ludzie, 
lud móy lzraelski, i posiędą cię, i bę- 
dziesz iin dziedzictwem, a więcey ic 
nie osirocisz. 

13, Tak mówi panuiący PAN: Dla 
tego, że O was powiądają: Tyś est 
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la ziemia, która pozyrasz ludzie, i 
osiracasz narody twole ; 

14. Przetoż nie będziesz więcey lu- 
dzi pozyrała,ani narodów twoich wię- 
cey osiracała, mówi panuiący PAN. 

15. I nie dopuszczę w tobie więcey 
slyszec hańby narodów, ani zelży wo- 
ści ludzkiey nie poniesiesz więcey, i 
narodów twoich nie przywiedzicsz 
Zz do upadku, mówi panuiący 

AN; 


II. 16. I stało się słowo PAńskie da 
mnie, mówiąc: 

17. Synu człowieczy! dom Izraelski 
mieszkaiąc w ziemi swey splugawiał 
ią drogami swemi i sprawami swemi, 
tak że droga ich przed obliczem mo- 
iem była iako nieczystość niewiasty * 
odłączoney. * 12ai.64,6. 

18. Przetoż wylałem gniew móy na 
nie dla krwi, którą wylali na ziemię, 
i dla plugawych bałwanów ich, któ- 
rymi ią splugawili. 

19. I * rozproszyłem ie między na- 
rady, a rozwiani są po ziemiach; we- 
dług dróg ich i według spraw ich są- 
dziłem ie. *Ez.20,23. r.22,15. 

20. A gdy weszli do * narodów, do 
których przyszli, pomazali tam imię 
świętobliwości moicy, gdy o nich 
mówiono: Lud to PAński, a z ziemi 
iego wyszli. *lz.52,5. Rzym.2,34, 

21. Alem im zfolgował dla * imienia 
świętobliwości moiey, które spluga- 
wił dom Izraelski między narody, do 
których przyszli. *4Moy.i4,14. 
NE. 22. Przetoż mów do domu Izrael- 
skiego: Tak mówi panuiący PAN: 
Nie dla was IA to czynię o domie 
Izraelski! ale dla imienia świętobli- 
wości moiy, któreście splugawili 
między narody, do którycheście 
rzystli x RB 
23, Abym poświęcił wielkie imię 


moie, które było splugawione między | 


narody, któreście wy zmazali w pos 
śrzodku ich; i datwiedz się Morni 
wie, żem IA PAN, mówi panuincy 
PAN, gdy poświęcony będę w was 
przed oczyma ich. 
-24, Bo was zbiorę a narodów, i zgro- 
madzę was ze wszystkich ziem i przy» 
wiodę was do ziemi waszey; 
25. 1 * pakropię was wodą czyst 
a Oczyścieni będziecie od | 
nie” 
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nieczystot waszych, i od wszystkich 
plugawych bałwanów waszych oczy- 
scię was; *l2.44,3. Żach.13,1. 

26. I dam wam serce * nowe, a du- 
cha nowego dam do wnętrzności wa- 
szych, i odeymę serce kamienne z cia- 
ła waszego, a dam wam serce mięsi- 
ste. *[er.12,39, Ezeclh.11,19. 

27. Ducha mego, mówię, dam * do 
wnętrzności waszćy , a uczynię, że 
** W ustawach moich chodzic, i są- 
dów moich przestrzegać, i czynić ie 

ędziecie. *Ez.11,19, **112.37,24, 

28, A będziecie mieszkać w ziemi, 
którąm dałoycom waszym, i będziecie 
ludem moim, a IA będę Bogiem wa- 
szym. 

29. Bo was wyzwolę od wszystkich 
Nnieczystot waszych, i przywotam zbo- 
ża, irozinnożęie, a nie dopuszczę na 
was głodu. 

„30. * Rozmnożę też owoc drzew, 
turodzaie polne, żebyście więcćy nie 
Nosili hańby głodu między narody. 

* E2.34,27. 


31. I wspomnicie * na złe drogi wa- ; 
sze, i na sprawy wasze, które nie by- | 


ły dobre, i omierzniecie sami sobie w 
Oczach swoich dla nieprawości wa- 
izych i dla obrzydliwości waszych. 

* Ezech,6,9. r.16,61. r.20,43. 

32, Nie dla wasci IA to uczynię, mó- 
wi panuiący PAN, niech wam to ia- 
wno będaie ; sromaycie się, a wstydź- 
cie się za drogi wasze, domie 

zraejski ! 

33. Tak mówi panuiący PAn: Któ- 
Tego was dnia oczyścię od wszystkich 
nieprawości waszych, osadzę miasta, 
a mieysca zburzone będą pobudo- 
wane, 

34. A tak ziemia spustoszała sprawo- 
wana będzie, która przedtym byla 
spustoszona przed oczyma wszystkich 
przechodzących. 

35. I rzeką: Ziemia ta spustoszała 
stała się iako ogród * Eden; także 
miasta puste i opuszczone i rozwalo- 
ne, obronne są i osadzone, 

* Ezech.28,13. 

36. I dowiedzą się narodowie; któ- 
Trzykolwiek zostaną około was, żem 
JĄ PAN pobudował rozwaliny, a na- 
sadzi} mieysca spustoszane, JĄ PAN * 
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mówiłem, iuczynię. : * Ezech. 17,24. 
r.22,14, r.37,14. 

37. Tak mówi panuiący PAN: le- 
szcze tego będzie u mnie szukał dom 
Izraelski, abym to im nczynił, abyra 

ie rozmnożył w ludzie iako trzodę. 

38. lako irzodę na ofiary, iako trzo- 
dę Ieruzalemską na święta iego uro- 
czyste, tak spustoszone miasta będą 
napelnione trzodami ludzi ; i dowie- 
dzą się, żem 1A PAN. 


Rorpzıa %& XXXVIL , 

I. Widzenie o kościach 1-10. TR 
z wykładem swym 11-14. III, Oka- 
zanie pewnym znakiem ludskiego i 
Trae kica królestwa w iedno przez 
Chrystusa złączenia i zprowadzenia 
15-38, i 


Pyia nademną ręka PAńska, i wy- 
 wiodł mię PAŃ w ducbu, i posta- 
wił mię w pośrzod pola, które było 
pełne kości ; 

2, I przewiodł mię przez nie w oko- 
ło a w okóło, a oto, było ich bardzo 
wiele na onćm polu, a oto, były bar- 
dzo suche. 

3. I rzekł do mnie: Synu człowież 
czy! ożyiąli te kości? Irzekłeni: Pa- 
nuijcy PANIE ! ty-wiesz. 

4. W tym rzekł do mnie: Prorokuy 
o tych kościach, a mów do nich : Ko- 
ści suche, słuchaycie słowa PAR- 
skiepo U 

5. Tak mówi panuiący PAN o tych 
kościach: Oto, FA wprowadzę w was 
ducha, a ożyiecie ; 

6. A * włozę na was żyły, i uczynię, 
ze poroście na was mięso, i powleką 
was skórą, a dam wam ducha, i oży- 
iecie, i poznacie, zem IA PAN. 

* ]ob.10,11. 

7, Prorokowalem tedy, iako mi ro» 
zkazano; i stał się szum, gdym ia pro- 
rokował, a oto, poruszenie; i przy- 
stąpiły kości, kość do kości swoićy. 

8. I uyrzałem, a oto, na nich zyły, 
i mięso porosło, i powleczone były 
skórą po wierzchu ; ale ducha nie bit 
ło w nich. 

9. I rzekł do mnie: Prorokuy do 
ducha, prorokuy, synu człowieczy ! 
i rzecz Ro ducha: Tak mówi panuią- 
cy PAN: Od czterech wiatrów przy- 

idz, 
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idź, duchu! i natchni te pobite, a| madzę ie zewsząd, a przywiodę ie do 


niech ożyią. 

10. Prorokowałem tedy iako mi był 

rozkazał, i wstąpił w nie duch, a oży- 
ły, i stanęły na nogach swoich woy- 
"3 nader bardzo wielkie. 
IF. 11. I rzekł do mnie: Synu.czło- 
wieczy! te kości są wszystek dom 
Jzraelski. Oto, mówią: Wyschły ko- 
ści nasze, i zginęła nadzieia nasza, 
wygładzeni jesteśmy. y 

12. Dla tegoż prorakuy, a mów do 
nieh: Tak mówi panuiący PAN: Oto, 
IA otworzę groby wasze, i wywiodę 
was z grobów waszych, Jndu móy! i 
przy wiodę was do ziemi Izraelskiey! 

13. Edowiecie się, zem IA Pan, gdy 
IA otworzę groby wasze, a wywiodę 
was z grobów waszych, ludu móy! 

14. I dam w was ducha moiego, a 
ożyiecie, i dam wam odpoczynąć w 


ziemi waszćy; i dowiecie się, że IA 'strzegali, i czynili ie. 


PAN PCUE to * i uczynię, mówi 
PAN. *Ez.17,74. r.22,14. r.37,14. 
JI. 15, I stało się stowo PAńskie do 
mnie, mówiąc: 

16. A ty, Synu czlowieczy! weżmi 
sobie iedno drewno,i napisz na niem: 
ludzie i synom Izraelskim towarzy- 
szom iego. Weżmi też i drugie dre- 
wno, a napisz na niem: łózefowi dre- 
wnu Efraimowemu, i wszystkiemu 
domowi lzraelskiemu, towarzyszom 


iego; 

D. I złoż ie sobie iedno do drugiego 
w iedno drewno, aby były iako iedno 
w ręce twoiey. 

18. A gdy rzeką do ciebie synowie 
ludu twego, mówiąc: lzali nam nie 
oznaymisz, co przez to roz miesz ? 

19. Rzeczesz im: Tak mówi panu- 
iący PAN: Oto, IA wezmę drewno 
Iózefowe, które iest w ręce Efraimo- 
wey i pokoleń Izraelskich, towarzy- 
szów iego, i przyłożę ie z nim do dre- 
wna ludowego, i uczynię ie iednem 
drewnem, a będą iedneim w ręce mo- 


iey. 

30. A gdy będą one drewna, na któ- 
rych napiszesz, w ręce twoiey przed 
oczyma ich, 


21. Tedy rzecz donich: Tak mówi I 


panuiący PAN; Oto, IA wezmę sy- 
ny Izraelskie z pośrzodku tych naro- 
dów, do których byli ziel; i zgro- 


ziemi ich ; 

2. I uczynię ie narodem iednym w 
ziemi, na górach izraelskich , i bę- 
dzie* Król ieden nad onymi wszystkie 
mi za Króla; a nie będą więcey dwa 


narody, i nie rozdzielą się nigdy wię- 
* [an.10,16. | 


cey na dwoie królestw; 
*Ozż. lt. 

23. Nie splugawią się więcóy pla 
gawymi bałwany swymi, i obrzydli- 
wościami swemi,ani iakiemi przestęp- 
stwy swe.mi ; i wybawię ie z kazdego 
mieszkania ich, gdzie zgrzestyli, i 
oce ie, i będą ludem moim, a IA 
będę * Bogiem ich. *fer.7,23. r.24,7. 

Ez.36,28. 

24. A sługa móy * Dawid będzie 
Królem nad nimi, i pasterza iednego 
wszyscy mieć będą, aby w sądziech 
moich chodzili, i ustaw moich prze= 
%Ter.30,9. 

Ezech.34,23.24. Ian.10,16. 

25. I będą mieszkać w oney ziemi, 
którąm był dał słudze memu lakubo= 
wi, w którcy mieszkali oycowie wa- 
si; będą, mówię, w niey mieszkali 
oni i synowie ich, i synowie synów 
ich aż na wieki, a Dawid, stuga nóy 
będzie Książęciem ich na wieki. 

26. Uczynię też z nimi przymierze * 
pokoiu, a przymierze wieczne będzie 
znimi; i osadzę ie, i rozmnóżę ie, i 
założę świątnicę moię w pośrzodku 
nich na wieki. *Ps.89.4, Ezech.34,25. 

27. I będzie przybytek * móy mię- 
dzy nimi, i będę Bogiem * ich, a oni 
będą ludem moim; *3Moy.26,11.12. 

2Kor.6,16. ** Ezech.11,20. r.14,11. 

Obiaw.21,3. 

28. I dowiedzą sę narodowie, żem 
IA PAN, który poświącam Izraela, 

dy będzie świątnica moia w pośrzod= 
PU ich na wieki. 


Roznziakt XXXVIII. 
„1. Usiłowania nieprzyiacielskie przee 
ciw ludowi Bożemu, gdy się nawróe 
ci z Babilonu 1-47. II. Przegrożka 
przeciw tym nieprzyiaciołom 18-33, 


stało się słowo PAńskie do mnie, 
mówiąc: 

2. Synu człowieczy! obróć twarz 
swoię przeciw * Gogowi w ziemi Ma- 
£06 
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gog, Książęciu głownemu w Mesech 
PTLal, a prorokuy przeciw iemu. 
*=Obiaw.20,3, Ez.39,1. 

3. I rzecz: Tak mówi panuiący 
PAN: Otom IA przeciw tobie o Go- 

u, Książę głowne w Mesechu i w 

'ubalu! 

4. Bo cię zawrócę, i włożę wędzi- 
dło * w czeluści twole, i wywiodę 
cię, i wszystko woysko twoie, ko- 
nie i jeżdne, wszystko poubierane w 
zupełny kirys, hufy wielkie z tar- 
czami i z przyłbicami , wszystkie te, 

tórzy włada!ą mieczem ; 

* Ezech. 39, 2. 4. 

5. Persy, Murzyny i Puteyczyki 
z nimi, te wszystkie z tarczami i z 
Przyłbicami 5 | 
6. Gomer i wszystkie hufy iego, 
dom * Togormy mieszkaiącego w 
stronach północnych i wszystkie po- 
Czty ieso , narodów wiele z tobą. 

* Ezech.27, 14. 1 Moy. 10, 3. 

7. Gotuy się, a wpraw się, ty i 
Wszystkie półki twoie, które się ze- 
rały do ciebie, a bądź stróżem ich. 
8. Po wielu dni nawiedziony bę. 


dziesz, a w * ostatnie lata przycią- | 


gniesz na lud uwolniony od miecza, 
i zebrany z wiele narodow , na 
Izraelskie , które były pustynią usta- 
wiczną, gdyż oni z narodów będąc 
Wwywiedzieni, wszyscy bespiecznie 
mieszkać będą. *Obiaw.20,7. 

9, W tym przyciągniesz i przyidziesz 
iako burza, będziesz inko obłok okry- 
waiący ziemię, ty i wszystkie poczty 
twoię , i wiele narodów z tobą. 

10, Tak mówi panuiący PAŃ : Dnia 
onego wstąpią dziwne rzeczy na serce 
twoje , a będziesz złe zamysły myyślił, 

11. I rzeczesz: Wtargng do ziemi, 
w którćy są wsi; przypadnę na spo- 

oyn« i bespiecznie mieszkaiące , na 
Wszystkie, ey mieszkaią bez mu- 
tu» A zapór i bram nie maią ; 

„7* Abym wziął łupy, a rozchwy- 
cit korzyści ; abym obrócił! rękę 
swolę Na spustoszone imieysca iuz z 
nowu osadzone, i na lu zgroma- 
dzony z narodów, którzy się bydłem 
ù kupiectwem bawią, rmieszksią w 
pośrzodku ziemi, 

13, Seba, i Dedan, i kupcy mor- 
sey i wszystkie lwięta iego ricką do 
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ciebie: lJzali ty na branie łupów 

idziesz? Izali na rozchwycenie ko- 

rzyści zebrałeś półki twoie, abyś wy- 
brał srebro izłoto , i zabrał dobytek 

i maiętności, a żebyś zebrał łup 

wielki ? 

14. Przetoż prorokuy, synu czło- 
wieczy ! a mów do Goga; 'Tak mó- 
wi ptnuiący PAN: Izali się won dzień, 
gdy lud móy Izraelski bespiecznie 
mieszkać będzie, nie dowiesz ? 

15. I przyidziesz z mieysca swego ż 
stron północnych, ty i narodów 
wiele z tobą , wszyscy wsiadaiący na 
konie, lud wielki i woysko gwat- 
towne ; 

| i6, I przypadniesz na lud móy Izrael- 

ski iako obłok, abyś okrył tę ziemię. 

| W ostatnie dni przywiodę cię do zie- 

mi moićy, aby mię poznali narodo- 

wie, gdy będę poświęcony w tobie 
rzed oczyma ich , o Gogu! 

17. Tak mówi panuiący PAN : Aza- 

żeś ty nie iest ón, o którymem po- 
| wiedział za dni dawnych przez sługi 
moie, Proroki Izraelskie, którzy 
| prorokowali za dni onych lat, zem 
cię miał przywieść na nie ? 
iIi. 18. Wszakże w on dzień, w dzień, 
ktorego przyciągnie Gog na ziemię 
Izraeliską, mówi panuiący PAN, 
wzruszy się gniew móy w popędli- 
wości moley ; 

19. A w gorliwości moićy, i w ogniu 
gniewu mego mówić będę, że dnia 
enego będzie wielki rozruch w ziemi 
Izraelskicy : 

20. I zadrzą od obliczności moie 
ryby morskie, i ptastwo niebieskie, 
i zwierz polny, i wszelka gadzina pła« 
zająca się po ziemii, i wszyscy ludzie, 
którzy są na obliczu zieini; i poro- 
zwalają się góry, i upadną wysokie 
wieże, i kazdy mur obali się na zie- 
mię. 

21. Bo przywołam przeciwko niemu 
po wszystkich górach moich miecza, 
mówi panuiący PAN ; miecz każdego 
obróci się na brata iego, 

22. I będę się z nim sądził morem i 
krwią, a deszcz gwałtowny i grad 
kamienny, ogień i siarkę spuszczę 
nań, i na woyska ieg), i na wiele 
narodów , które z nim będą. 

23, I pokażę się wielmoznym, i po~- 

pwię- 


gw Roxd. 39. 

s ice się, i znaiomym się uczynię 

przed oczyma wiela narodów, i * do- 

wiedzą sig, zem IA PAN,  *Ez.29,6. 
l r.39,7. 


Roznziu. XXXIX. 

J. Proroctwo o pomście sprawie- 
dliwcy, któr. Bóg na Goga ułożył. 
11. Cbietnics ludowi Bożemu Uczy« 
niont. 

ty, synu człowieczy! prorokuy 

PRACY Gogowi, a Sir: Tak 
mówi panniący PAN : Otom IA prze- 
ciwko tobie, Gogu, Książę głowne 
w Meseclnri w Tabalu! 

2. | zawrócę cię, 4 sześcioraką * 
plagą ścisnę cię, i wywiodę cię z 
stron qainaenych , a przywiodę cię 
ną góry Izraelskie ; *Ezech.38,4. 

3. A wytrącę łuk twóy z ręki 
twoićy lewćy , i strzały twoie z pra- 
wéy ręki twoiey wybiię. 

4. Na górach Izraelskich upadniesz, 
ty i wszystkie huty twoie, i narodo- 
wie, którzy z tobą bedą ; ptastwu i 
wszelkiey rzeczy skrzydłastEy, i zwie- 
rzowi polneniu podam cię na po- 
zarcie. 

5, Na obliczu pola upadniesz ; bom 
IA to wyrzekł, mowi panuiący PA 

6. I puszczę ogień na Magoga, i na 
te, co bespiecznie na wyspach mie- 
szkaią , a dowiedzą się , zem IA PAn. 
7. A imię świętobliwości moiey 
oznaymię w pośrzodku ludu mego 
Izraelskiego , i nie dopuszczę więcey 
zmazać imienia świętobliwości mo- 
ićy ; i dowiedzą się narodowie, żem 
JAPAN, święty w Izraelu. 

8. Oto przyidzie i sianie się to, mó- 
wi panujący PAN, tegoż dnia, o 
którymem mówił. 

9. edy wynidą obywatele miast 
Izraelskich , a zapaliwszy spalą oręże 
i tarcze, i drzewca , duki i strzały, 
kiie ręczne i włocanie , i będą z nich 
niecić ogień przez siedm lat ;. 

10. A nie będą drew nosić z poła, 
ani ich rąbać w lesiech, ale z oręża 
ogień niecić będą, a Cha te którzy 
ie łupili, i zplundruią tych, ktorzy 
ich plundrowali, mówi panuiący 


PAŃ. 


11. I stanie się dnia onego , że dam 
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Gogowi mieysce na grob, tam w 
Izraelu, dolinę, którędy chodzą na 
wschód ilońciiu morzu, która zatka 
usta mimo idących ; i pogrzebią tam 
Goga i wszystkie zgraie iego, a będą 
ią zwać doliną mnóstwa Gogowego ; 

12. Bo ie grześć będzie dom Izraelski 
przez siedm miesięcy , aby oczyścili 
ziemię. 

13. A tak pogrzebie ie wszystek lud 
oney ziemi , i obróci się im to w sła- 
wę, w dzień, którego IA będę 
uwielbiony , mówi.panuiący PAN, 

14. I obiorą męże ustawiczne , któ 
rzyby się przechodzili po oney ziemi, 
rzechodzili, mówię, a chowali te, 

tórzyby zostali na ziemi, aby ią wy- 
czyścili, A po wyiściu siedmi miesią= 
ców szukać poczną. 

15. A ci przechodząc chodzić będą 
po ziemi, a uyrzawszy kości czlo- 
wiecze postawią przy nich znak , aby 
ie pochowali ci, co chowaia umar- 
łe, w dolinie mnóstwa Gogowego. 

16. Owszem to mnóstwo 'ego będzie 
ku sławie miastu, gdy oczyścią ouę 
ziemię. 

17. Aty , synu człowieczy ! tak mó” 
wi panniący PAN: Rzecz ptastwu i 


wszelkiey rzeczy skrzydlastey , i każ- | 


bierzcie się, a 
przyidźcie , zgroinadźcie się zewsząd 
na ofiarę moig, którą LA wam spra- 
wnię, ofiarę wielką na górach Izrael- 
skich, żebyście iedli mięso, i pili 
krew. 

18. Mięso mocarzów ieść będziecie, 
a krew Książąt ziemskich pic będzie- 
cie, baranów , baranków, i kozłów; 
i cielców, którzy wszyscy potyli w 
Basan. , 

19. Naiecię się tłustości do sytości, a 
napiiecie się krwi do upicia z tey ofa- 
ry moićy , którą wam niggotuig, 

20.1 nasycicie się z stołu mego konmi 


i jeźdźcami, mocarzami, i kazdym ` 


mężem walecemy'm , mówi panuiąc 
PAN. z JRG i. 
21. A tak obiawię chwałę moig mię- 
y narody , i oglądaią wszystkie na- 
rody sąd móy, którym uczynił, i rękę 
moię , którąm na nie wyciągnął ; 
SZA ok się dom izraelski, 
żem IA PAN, Bóg ich, od onego 
dnia i na potyrm, 
23. Po- 


widzeniu 
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23. Poznaią téz i narodowie , iz dla | goż prawie dnia była nademną ręka 


nieprawości swoiey zawiedzieni są do 

więzienia doin Izraelski, dla tego, iż 

wystąpili peiko mnie. Dla te- 

gom tćż był zakrył oblicze swoie 

przed nimi, a podałem ie w ręce nie- 

JD sciół ch,aby wszyscy od miecza 
olegli, 

24. Według nieczystości ich, i we- 

ług przewrótności ich obszedłem się 
z nimi, i zakryłem oblicze moie przed 
nimni. 

25. Przetoż tak mówi panuiący 
PAN: Iużci * przywrócę więżnie la- 
kubowe, a zmiłuię się nad wszystkim 
domem Izraelskim, i gorliwym będę 
dla imienia świętobliwości moiey, 

*ler,31,23. r.33,7.11.26. 

26. Gdy odniosą pohanbienie swoie 
i wszystko przestępstwo swoie, któ- 
rem wystąpili przeciwko mnie, gdy 

espiecznie inićszkali w ziemi swoiey, 
4 nie był, ktoby ie trwożył ; 

27. A gdy ie przywrócę * z naro- 
dów, i zgromadzę ie z ziem nieprzy- 
iaciół ich, i będę poświęcony w nich 
przed oczyma wielu narodów. 

*[er.22,37. 

28. Tedy się dowiedzą, żem IA 
PAN, Bóg ich, gdy zawiodszy ie do 
narodów zasię ie zgromadzę de ziemi 
ich, a nie zostawię tam więcey zadne- 
go z nich, 

29. I nie zakryię więcey oblicza me- 
go przed nimi, gdyż Ppa ducha * 

s 


moiego na dom Izraelski, mówi pa- 
nuiący PAN. *]z.44,3. I0el.2,28. 
Dzie.2,17. 


RozDziaŁ XL. 


W tych następuiących rozdziałach 
opisuie się nowy kościół, i nowe Ie- 
ruzalem, i ziemia obiecana, którą w 

s RT Ezecliyelowi od 
+ OBA. A w tym rozdziale 40. opisu» 
TI się I. mur obtaczaiący kościół 1-16. 

+ pen pierwsza 17-17. IIL sień 
śrzednia 28-43. IV. sień naydalsza 
OE * à przysionek kościoła 48. 


Dwudziestego i Piątego roku zapro- 

wadzenia naszego, na początku 
Toku, dziesiątego dnia miesiąca, czter- 
Rastego roku po zburzeniu miasta, te- 


ga. 


PAnska, a przywiodł mię tam. 

2. W widzen:ach Bożych przywiodł 
mię do ziemi Izraelskivy, a postawił 
mię na górze bardzo wysokiey, na 
którey było iakoby budowanie miasta 
na południe. 

3. I przywiodł mię tan, a oto mąż, 
który był na weyrzeniu iako kształt 
miedzi, maiąc sznur lniany w ręce 
swey i laskę ku rozmierzaniu, a ten 
stał w bramie. 

4, I mówił do mnie ten mąż: Synu 
człowieczy! patrz oczyma swemi, a 
uszyima swemi sluchay, i przyłoż ser- 
ce twoie do wszystkiego, coć okażę ; 
boś tu na to przywiedziony, abyc to 
ukazano, a ty oznaymisz wszystko, co 
widzisz, domowi Izraelskiemu. 

5. A oto, mur zewnątrz przy domu 
zewsząd w około; a w ręce onego 
męza była laska ku rozmierzaniu na 
sześci łokci, (a kazdy łokieć na dłoń 
był nad zwyczay dluzszy.) i wyinie- 
rzył szefokość onego budowania na 
pke iednę, i wysokość na laskę ie- 

nę. 

6. Potym wszedszy do bramy, która 
była na drodze wschodnićy, wstąpił 

wschodzie ićy, i wymierzył próg 
bramy na laskę iednę w szerz, a próg 
drugiey na iednę laskę w szerz, | 

7. Kazdą téz komorę na iednę laskę 
wdłuż, a na iednę laskę w szer; a 
między komorami był plac na pięć 
łokci, próg też bramy podle przy- 
sionku bramy wewnątrz był na iednę 
laskę. 

8. I wymierzył PPRAŁORCE bramy 
wewnątrz na ietlię laskę. 

9. Wymierzył téz przysionek bramy 
na ośm łokci, a podwoie ićy na dwa 
łokcie, a ten przysionek bramy był 
wewnątrz. 

10. Komory tóż bramy ku drodze 
wschodniey były trzy z iedney a trzy 
z drugiey strony; iednaka miara była 
wszystkich trzech, iednaka też miara 
podwoiów ich z obudwu stron. 

11. Wymierzył też szerokość drtwi 
oney bramy na dziesięć łokci, a dłu- 
gość bramy na trzynaście łokci. 

12. Była też wystawa przed komo- 
rami na ieden łokieć, takze wystawa 
z drugićy strony na ieden „zt 8 


894 Rozd. 40. 
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Kazda też koinora na sześci łokci z ie- | drodze południowży, i wymierzył 


dnćy, a na sześci łokci z drugićy 
© ycd $ 

13. Potym wymierzył Faj a da- 
chu komory iedney aż do dachu dru- 
giy, szerokość na dwudziestu i na 
piąci łokci, a drzwi były przeciwko 
drzwiom. 

14. I uczynił podwoie na sześcdzie- 
siąt łokci, a każdy podwóy u sieni i 
u bramy zewsząd w około był pod ie- 
dną miarą. 

15. A od przodku bramy, gdzie się 
wchodzi do przodku przysionku bra- 
my wnętrznóy, było pięcdziesiąt 
łokci. 


16, Okna też pochodziste były w ko- 

morach, i nad podwoiami ich we- 
wnątrz bramy zewsząd w około, tak- 
że też i w przysionkach, a na oknach 
zewsząd w około wewnątrz, i na po- 
dwoiach były palmy. 
Il. 17. Potym mię przywiodł do sieni 
zewnętrznóy, a oto, komory i tło 
uczynione było w sieni wszędy w 
około, a trzydzieści komór było na 
onćm tle. 

18. A to tło było po stronach bram, 
iako długie były bramy, a toć było 
tło niższe. 

19. Wymierzył także szerokość od 

rzodku bramy niższey aż do przod- 
ki sieni wewnętrzney z dworu na 
sto łokci ku wschodowi i ku północy. 

20. Bramę też, która była ku pół- 
nocy przy sieni zewnętrznóy, wy- 
mierzył w dłuż i w szerz : 

21, (A komory ićy były trzy z ie- 
dney, a trzy z drugiéy strony, a po- 
dwoie ićy i przysionki ićy były we- 
dług pomiaru pierwszey bramy;) na 
pięcdziesiąt łokci była długość ićy, a 
szerokość na dwudziestu i piąci łokci. 

22. Okna teżiey, i przysionki ićy, i 
palmy ićy były według pomiaru bra- 
my onćy, która patrzyła na wschód, 
a po siedmi stopniach wstępowano na 
nie, a przysionki iey były tuż przed 
wschodem. 

23, Także brama sieni wewnętrzney 
była przeciw bramie północy i ku 
wschodowi, a wymierzył od brany 
do bramy sto łekci. 

24. Potym mię wywiodł na drogę 
południową, a oto, brama była ku 


podwoie iéy, i przysionki ićy według 
teyze miary. 

25. (A okna ićy, i przysionki iey 
wszędy w około były, takze iako i 
drugie) na pięcdziesiąt łokci wdłuż, a 
w szerz na dwadzieścia i pięc łokci. 

26, Wschód též był do nicy o siedmi 
stopniach, a przysionki ićy były 
przed nimi, takze i palmy, iedna z ie- 
dney a druga z drugićy strony przy 
podwoiach iey. 

27. Rozmie rzył też bramę sieni we- 

wnętrzney ku południu, od bramy do 
bramy ku południu sto łokci. 
UI. 28. Potym mię wwiodł do sieni 
wewnętrzney przed poludniową bra- 
mę, i rozmierzył onę bramę połu- 
dniową według tychże miar. 

29. A komcry iey i podwoie ićy i 
przysionki iey były według tychże 
miar, a Okna iey i przysionki iey oko» 
ło niey zewsząd maiące na pięcdzie- 
siąt łokci w dłuż a w szerz na dwu- 
dziestu i piąci łokci. 

30. A przysionki zewsząd w około 
na dwudziestu i piąci łokci wdłuż, a 
w szerz na pięcdziesiąt łokci. 

31. A przysionki iey były iako sień 
zewnętrzna, tnaiąc palmy na podwo- 
iach; wschód też był do niey o ośmi 
stopniach. 

32. Wwiodł mię także do sieni we- 
wnętrznćy drogą wschodnią, i wy- 
mierzył onę bramę według onychże 
miar ; . 

33. Także komory ićy i podwoie 
iey i przysionki ićy według onychże 
miar, i okna ićy i praysionki iey 
wszędy w około; wdłuż na pięcdzie- 
siąt łokci, a w szerz na dwadzieścia i 
pięć łokci. 

34. Także przysionki iey przy sieni 
zn CY i palmy pszy podwo- 
iach iey z obu stron; wschód też był 
do nićy o osmi stopniach. 

35. Potym mię wwiodł do bramy 
północnóy , i wymierzył ią według 
onychże miar. 

30. Komory ićy, podwoie ićy, i 
przysionki ićy i okna ićy były wszędy 
w około wdłuż na pięcdziesiąt łokci, 
a w szerz na dwadzieścia i pięć łokci. 

37. A podwoie ićy przy sieni ze- 
wnętrzney, i palmy przy padjeoiac? 

CY 
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iey z obu stron, a wschód był do nićy 


o ośmi stopniach. 

38. Były też komory i drzwi ich 
przy podwoiach bram, a tam omy- 
wano całopalenia. 

39. W przysionkn tćż bramy były 
dwa stoły z iedney Strony, a dwa 
stoły z drugićy strony, na których 
bito całopalenia, i ofiary za grzech, 
i ofary za występek. 

40, Ña stronie też przed wschodem 
przy drzwiach bramy północney byly 

wa stoły , także i przy drugićy stro- 
nie, która iest u przysionku bramy, 
były dwa stoly. 

41. Cztery stoły z iedasy, a cztery 
stoły z drugiey strony były przy stro- 
nie Fara: osm było wszystkich $to- 
łów , na których bito ofiary. 

42. A cztery stoły do calopalenia by- 
y z ciosanego kamienia, na półtora 
łokcia w dłuż, a w szerz na półtora 
łokcia, a wzwyż na ieden łokieć, na 
których kładziono naczynia, któremi 

ito całopalenia i inne ofiary. 

43. Haki też w mięsz na iednę dłoń 
Ww domu wszędy w około byty zgoto- 
wane , a mięso na stołach dlą ofiar. 
IV, 44, Były tćż zewnątrz przed bra- 
mą wnętrzną komory śpiewaków w 
sieni wnętrzney , których rząd ieden 

ył przy stronie bramy północney, 
patrzący na południe ; drugi rząd był 
Przy stronie bramy wschodnićy , pa- 
trzący na północy: 

45, I rzekł do mnie: Te komory, 

tóre patrzą ku drodze południowey, 
są dla Kapłanów straż trzymaiących 
w domu. 

46, A te zaś komory , których przo- 
dek jest ku drodze północnóy , są dla 

apłanów straż trzymających kalo 
ołtarza; ci są roc Sadokowi, 
którzy się przybliżaią z synów Le- 
wiego do PANA „ aby mu służyli. 

47. I wymierzył tę sień na cztery 
granie, w dłuż na sto łokci, a w 
szerz na sto łokci, a ołtarz był przed 
Vie Wwio 

. 48, VY wtodł mię potym do przy- 
sionka domu, i kolec! zodiioje 
przysionka na pięć łokci ziednóy, a 
na pięć łokci z drugićy strony; szerza 
zasię bramy była na trzy łokcie z ie- 

Ney, a na trzy łokcie zdrugiey strony. 
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49. A dlugość przysionka była na 
dwudziestu łokci, a szerokość na ie- 
denastu lokci , a po stopniach wcho- 
dzono do niego ; słupy tóż były przy 
podwoiach , ieden z iednóy, a dogi 
z drugiey strony. 


Rozvzinńk XLI, 
Rozmierzenie kościoła od Syna Boa 
łego, i niektórych cząstek iego, 
I wwiodł mię do kościoła, a wy- 
mierzył podwole, sześć łokci w 
szerz z iedney strony, a sześć łokci 
w szerz z drugiey strony według sze- 
rokości namiotu. = 

2. A szerokość drzwi była na dzie- 
sięć łokci, a boki drzwi na piąci łokci 
ziednėy, a na piąci łokci z drugióy 
strony ; i rozmierzył długość ich na 
czterdzieści łokci a szerokość na dwa- 
dzieścia łokci. 

3, A wszedszy wewnątrz wymierzył 
podwoie na dwa łokcie , a drzwi na 
sześć łokci, a szerokość drzwi na 
siedm łokci. 

4. Wymierzył też długość świątnicy 
na dwudziestu łokci, a szerokość iey 
na dwudziestu iokci w kościele, i 
rzekł do mnie: To iest świątnica 
świętych. 

5. Wymierzył teź mur domu na sześć 
łokci, a szerokość komory na cztery 
łokcie wszędy około domu. 

6. A te komory, komora nad ko- 
morą, były na trzydzieści i na trzy 
stopy, a zchodziły się przy murze 
domu spolem, tak ze się komory 
wszędy w około trzymały, a nie trzy- 
mały się na murze domu. 

7. Bo się rozszerzał raur w około im 
daley tym bardzićy z wierzchu dla 
komór , które były około domu , od 
wierzchu aż do doła zewsząd w okoła 
domu, ponieważ on dom im dale 
tym szerszy był od wierzchu, a ta 
nayniższe komory rozszerzały się ku 
wierzchowi dla śrzedniey komory. 

8. Widziałem też przy domu i nay- 
wyższe komory wszędy w około, a 
podłogi onych komór były wymie- 
rzone na całą laskę, to iest, na szesci 
łokci, aż do końca, 

9. Szerokość też muru przy komo- 
rach z dworu była na piąci łokci, i 

plac 
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plac próżny pod komorami,które by- 
ły przy domu. i 

10. A między komorami i komór- 
kami była” szerokość na dwudziestu 
Jokci około domu zewęząd. 

11. A drzwi dó komór były ku pla- 
cowi onemu próżnemu, i byly drzwi 
iedne ku drodze północnóy , a dru- 

ie drzwi ku drodze południowe! sA 
szerokość onego próżnego placu była 
na pięc łokci zewsząd w około. 

12. A budowanie , które było przed 

iętrem w kącie drogi zachodniey, 
było nad siedmdziesiąt łokci na szerz, 
a mur onego budowania był na pięc 
łokci w szerz. wszędy w około, a dłu- 

ość iego na dziewięćdziesiąt łokci. 

13. Potym rozmierzył dom, któ- 
rego długość była na sto łokci ; takze 
i piętro, i budowanie, i mury iego 
były wdłuż na sto łokci ; 

14. Także szerokość przodku domu 
i piętra ku wschodowi słońca były na 
sto łokci. i 

15, Wymierzył téż i długość budo- 
wania przed piętrem , które było za 
nim, także i ganki iego ż iedney i z 
drugićy strony, a było tego na sto 
łokci, także kościół wnętrzny i z 
przysionkami sieni. 

16. Progi i okna pechodziste, igan- 


ki, które były w około po trzech 1 


stronach ich przeciwko progom, 
obite były deskami wszędy w około 
od ziemi aż do okien, takze i okna 
deskami obite były. 

17. Od wierzchu drzwi az do wnę- 
trznóy i zewnętrzney strony doma, i 
wszystek mur zewsząd w okolo we- 
wnątrz i zewnątrz dobrze wymie- 
rzony ; 

à Która robota była uczyniona z 
Cherubinami , i z palmami, a kazda 
palma była między Cherubinem a 
Cherubinem , a każdy Cherubin miał 
dwie twarzy ; 

19. Mianowicie twarz ludzka była 
na przeciwko palmie z iedney strony, 
a twarz lwięcia na przeciwko palmie 
z drugićy strony; tak uczyniono po 
wszystkim domu wszędy w około. 

20. Od ziemi az do wierzchu drzwi 
byli Cherubinowie i palmy wyryte, 
także i na ścienie kościelney. 

21, Podwoie kościelne były na czte- 
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ry granie, a kształt świątnicy był ia- 
ko kształt kościelny. | 

22. Ołtarz drzewiany był na trzy 
łokcie w zwyż, a wdłuż na dwa łok- | 
cie z węgłami swymi, którego dłu- 
gen i ściany iego były drzewiane. 

“edy rzekł do mnie: Bio, ten iest | 
stół, który stoi przed obliczem PAń- 
skiem. 

„23. A były dwoiste drzwi u kościoła 
i u swiątnicy, 

24. A dwoiste drzwi we wrotach, to 
iest, dwoiste drzwi obracaiące się; 
dwoiste w wrotach iednych i dwoiste 
drzwi w drugich. 

25. A uczyniono na nich, to iest na 
tych drzwiach kościelnych, Cherubi- 
ny i palmy, tak iako ie było uczynio= 
no na ścianach ; balki także drzewia= 
ne były przed przysionkiem z dworu. 

26. Takze na oknach pochodzistych 
były palmy z obu stron na bokach 
przysionku, takze i na komorach doe 
mu onego i na balkach, 


RoznziAaŁ. XLII. 

I. Opisuie ostatnią sień, która osta- 
tnia część kościoła w sobie miała 1-12- 
IN. Pokazuie pożytek i używanie ko- 
mór onćy sieni 13-14. II. ŻY, 
wymierzenie muru zewnętrzncgo15-2U- 
wywiodł mię do sieni zewnętrzney 
drogą, która idzie ku północy, i 
wwiodłinię do onych komórek, któ 
re były przeciwko piętru, a które by- 
ty przeciwko budowaniu na północy: 

2. Którego długość przy eriad 
na północy była na weyrzeniu ną sto 
łokci, a szerokość na pięcdziesiąt 
łokci. 

3. Przeciwko sieni wewnętrznóy, 
która miała dwadzieścia łokci i prze=* 
ciwko tlu, które było w sieni zewnę= 
trzney z dworu, był ganek przeciwko 
gankowi trzema rzędami. 

4. A przed komórkami był plac do 
przechadzki na dziesiąci łokci w szerz 
wewnątrz, ścieszką do nich na iednym | 
łokciu, a drzwi ich były na północy. 

5. A komórki naywyzsze były cie- | 
śnieysze, przeto że ganki były szersze» 
niż one, niżeli spodnie i śrzednie bu- | 
dowania. i 

6. Bo było o trzech piętrach, ale nie 


niach; 


miało słupów, iakie siupy były w sie- | 
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"RE 00]... wi ti MAÓSETIA AE TREE" 
| niach; przetoż węższe było; niż spo-|na piąci set lask laską pomiaru w * 


Í dnie i niż śrzednie od ziemi. 

7. Ogrodżenia tez które było z dwo- 
| ru przeciwko onym komorom ku się- 
ni żewnętrznóy przed komórkami, 
długość była na pięćdziesiąt łokci. 

3. Bo długość komórek, które był 
w sieni zewnętrzućy, była na pięc- 
pot łokci, a przed kościołem sio 
Okci. ) 
9. A pod temi komórkami było 
weyście od wschodu słońca, przez 
które wchodzono do nich z oney sieni 
zewnętrznćy. , 
10, Na szerokości ogrodzenia onćy 
sieni ku wschodowi przed piętrem i 
przed budowaniem były komórki. 
11. A ścieszka przed nimi byla po- 
dobna ścieszce onych komórek, które 
były na północy ; a iaka była długość 
ich, taka tez R szerokość ich, a 
wszystkie wyiścia ich i drzwi ich były 
im podobne. i È l 
12. A drzwi onych komórek, które 
byiy na poludnie, podobne były 
drzwiom na początku drogi, drógi, 
mówię, prżed ogrodzeniem prosto na 
wschód słońca, kędy się wchodzi do 
nich. : 
I. 13, Tedy rżek! do mnie: Komór- 
i na północy, i komórki na połu- 
dnie, które są przed piętrem; są ko- 


Plani; którzy przystępuią do PANA 
rosz rzeczy nayświętsże ; tam 
tasc będą rzeczy nayświętsze, i ofia- 
Ty śniedne, i ofiary ża grzech i za wy- 
ttępek ; bo to mieysce święte iest. 
14. Tam gdy wnidą Kapłani; nie 
Wwnidą z świątnicy do sieni zewnę- 
tznży, ale tam zostawią odżienia 
*woie, w których służyli, (bo święte 
iest) a obłoką się w insze szaty, gdy 
ędą mieli przystąpić do tego, co na- 
leży ludowi. 

III. 15. A gdy odprawił wymiat do- 
mu wewnętrznego, wywiodt mię dro= 
gą ku bramie, która idzie ku wscho- 
owi; i wymierzył go wszędy w 
koło. 
16. Wymierzył stronę od wschodu 
 Ałorica laską pomiaru na piąci set lask 
| laski pomiarowćy w około. 

47. Vyymierzył tea stronę północną 


| 


około. 

18. Także stronę od południa wyż 
mierzył na piąci set lask laską pos 
miaru. 

19. A obróciwsży się ku stronie zaa 
chodnićy wymierzył ią na piąci set 
lask laską pomiaru 
20. Na cztery strony wytnierzył to; 
toiest, mur zewsząd wokoło, dłu: 
gość na piąci sel, a szerokość także 
na piąci set lask, aby się dzieliło świę: 
te mieysce od pospolitego: 


RozDzrał. XLII. 

I. Pocicszna obietnica lndowi Bo- 
Żemu uczyniona 1-8. JI. Ojlsanie 
służby Bożey w nowym kościełe Bo: 
żym 9-27 


VWiodł mię potym ku bramie, która 
brama patrzyła ku drodze na 
wschód słońca ; 

2 A oto, chwała Boga izraelskiego 
przychodziła drogą od wschodu, a 
szum iey był iako szura wód * wiel: 
kich, a ziemia się łsniła od chwały ie- 

o. *Ezech:l,2 è 

3, A podobne było ono widzenie; 
którem. widział, cale onemu widze- 
niu; którem widział, gdym przycho= 
dził, abym psował miasto; widzenie; 


Mórki święte, gdzie będą iadali Ka- mówię; podobne onemu widźcemu; 


tórem widział ü rżeki Chebar, i upa: 
diem ns twarz moię: À 

4, A gdy chwala PAńska wchodziła 
do domu drogą bramy; która patrza- 
ła ku drodze na wschód słońca. 

5. Tedy mię podniosł duch; i 
wwiodł mię do sieni wewnętrznćy, a 
oto, dom pełen byt chwały PAńskićy: 

6. I usłyszałem, a oto, mówiono da 
mnie z domu, a on mąż stał podle 
mnie, 

7. I mówił do mnie: Synu człowie= 
czy! mieysce stolicy moićy, i miey- 
sce stóp nóg moich; na którem miez 
szkać będę w pośrzod synów Izrael: 
skich na wieki ; nie spluzawią wię: 
cey dom Izraelski imienia świętobli= 
wości moiey, ani oni, ani Królowie 
ich wszeteczeństwy swerni i trupnmi 
Królów swych; ant wyżynamı sweini, 

8. Gdy kładli próg swóy podle pro- 
gu ZY a podwoie swoie podle no- 

11 dwa- 
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dwoiów moich, a ścianę między mną 
i między sobą; a tak splugawiali imię 
świętobliwości moićy obrzydliwo- 
ściami swemi, które czynili, przeto- 
żem ie zniszczył w popędliwości mo- 
jéy. 

II. 9. Ale teraz niech odrzucą wszete- 
czeństwo śwoie, i trupy Królów swo- 
ich odemnie, a będę mieszkał w po- 
drzodku ich na wieki. 

10, Ty, synu człowieczy ! powiedz 
domowi Izraelskiemu o tym domu, a 
niech się wsiydzą za nieprawości 
swoie, 1 niech sobie rozmierzą wize- 
runk iego. y 

11. A jeźliby się zawstydzili za wszy- 
stko, co czynili, tedy im oznaymi * 
wizerunk domu tego, i wymiar iego, 
wyjście iego, i weyście iego, i wszy- 
aii kształty iego, i wszystkie usta- 
wy iego, wszyst ie, mówię, kształty, 
i wszystkie prawa iego, A napisz 
przed oczyma ich, aby przestrzegal: 
wszystkiego kształtu iego, i wszy- 
stkich ustaw iego, i czynili ie. 

* Bzech.44,5. 

42. A tenci iest zakon domu tego: 
Na wierzchu góry wązystko ogrodze- 
nie iego wszędzie w około nayświęi- 
sze iest; oto, tenci jest zakon domu 
tego. 

13. A teć są pomiary oltarza według 
tychże łokci, a miara łokcia na łokieć 
i na dłoń; podstawek iego na łokieć 
wzwyż, A Ww szerz także na łokiec, a 
kraniec iego aż do kraiu iego w około 
był na piędź iedną ; a tac była wysta- 
wa oltarza ; «Z 

14. To iest od podstawku, ktory był 
przy ziemi, aż do przepasania niższe- 

o, dwałokcie, a szerokość na ieden 
łokieć; a od nigyszHA przepasania 
aż do przepasania większego cztery 
łokcie, a szerokość na łokieć ; . 
t15. Ale sam ołtarz niech będzie na 
cztery łokcie, 8 z ołtarza wzgórę czte- 
ry rogi. : 

416. A ołtarz na dwanaście łokci 
„wdluż, a na dwanaście w szerz czwo- 
rogranisty po czterech stronach swo- 
ich; 

147. A przepasanie iego na czterna- 
¿cie łokci wdłuż, a na czternaście w 
szerz po czterech stronach iego, akra- 
niec około niego na pół łokcia, a pod- 


EZECHIEL, 
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stawek iego na łokieć w około, a 
wschód iego na wschód słońca. 

18. I Ski do mnie: Syrm czlowie- 
czy! tak mówi panuiący PAŃ: Ted 
są usiawy okolo ołtarza w dzień, w 
ktory zbudowany będzie, aby na nim 
ofiarowano calopalenia, i krwią na 
nim kropiono. 

19. A Kapłanom Lewitom, którzy 
są z nasienia * Sadokowego, a przy 
siępnią do mnie, mówi panuiący PAn, 
aby mi służyli, dasz cielca młodepo na 
ofiarę za grzech ; * Eech.40,46: 

20. Weżmiesz tedy ze krwi iego, A 
włożysz na cztery rogi iego, i na czte* 
ry wegły przepasania, i na kraniec w 
około; a tak go oczyścisz, i poświę” 
cisz go. 

21.Potym weźmieszonego * cielca za 
grzech, a spalisz go na mieyscu posta- 
nowionem w onym domu zewnątrz 
przed świątnicą. *3M.16,27. 

22. A wtórego dnia będziesz ofiaro= | 
wał kozła z kóz bez wady za grzech, | 
i oczyścią ołtarz, tak iako go cielcem 
oczyścili. 

23. A gdy dokóńczysz oczyściania, 
będziesz ofiarował cielca młodego bet 
wady, i barana z trzody bez wady. 

24. Które gdy ofiarować będziesż 
przed PANEM wrzucą Kapłani na 
nie soli, i uczynią z nich ofiarę cało- 
palenia PANU. 

25. Przez siedm dni będziesz ofiaro*. 
wał kozła za grzech na każdy dzieży. 
także i cielca młodego, i barana % 
trzody bez wady ofiarować będą. | 

26. Przez siedm dni oczyściac będą 
ołtarz, i oczyścią go, A poświęcą | 
ręce swoie. *2Moy.28,41. r.29,9:. 

27. A wypełniwszy te dni, osmegó. 
dnia i na potym sprawowac będą Ka” 
płani na ołtarzu całopalenia wasze, ! 
spokoyne ofiary wasze, i przyimę wsb 
laskawie, mówi panuiący PAN. | 


RdzovziaŁ XLIV. 

I. Sprawa o naywyższym Kapłanić 
1-3. II. o Kapłanach nieporządnyć 
4-9. HI. o Lewitach niepobożnyć 
10-14. II. o pobożnych Kapłanach. 
synach Sadokowych 15-31- 


edy mię zaś przywiodł drogą KU 
branue świąnucy tyn l 
tor 
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da 
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która patrzy na wschód słońca, a la 


byla zamkniona. 

2.'f rzekł do mnie PAN: Ta brama 
zamkniona będzie, nie będzie otwo- 
rzona, A zaden nie wnidzie przez nię; 
bo PAN, Bóg Izraelski, przeszedł 
R: nig, przetoż będzie zam- 

iona, 


3. Książęca iem; Książę samo bę- 
dzie siadało w nićy, aby iadało chléb 
przed obliczem PAńskiem, drogą 
przysionku ty bramy wchodzić, a 
drogą ićy wychodzić będzie. 

u. 4. 1 przywiodł mię drogą bramy 
pólnocnćy ku przedniey stronie do- 
mu; i uyrzałem, a oto, * napełniła 
chwała PAńska doin PAński, i upa- 
diem na oblicze swoic. *2M,40,34. 
5. A PAN rzekł do mnie: Synu czło- 
wieczy! uwazżay to, a obacz oczyma 
twemi, i uszyma twemi słuctiay wszy- 
stkiego, co JA mówię tobie o wszy- 
stkich ustawach domu PAńskiego, i o 
Wszystkich prawach iego; uważay, 
mówię, abyś obaczył weyście w dom, 

wszystkie wyjścia z świątnicy. 

6. A rzecz odpornemu domowi Izra- 
elskiemu : Tak mówi panuiący PAN, 
* Dosyć mieycie na wszystkich obrzy- 


slugi w powinnościach przy brarmaclą 
domu, i za siugi przy domu; onić bę- 
dą bić ofiary na całopalenie, i ofiary 
za lúd, i om stac będą przed obliczem 
ich, aby im służyli. i 

12. Dla tego że im służyli przed plu= 
gawymi bałwany ich, a byli domowi 

zraelskiemu przyczyną upadku w 
nieprawość, przetożem podniosł rękę 
moię dla nich, mówi panuiący PAN, 
że poniosą nieprawość swoię, 

13. A nie przystąpią do mnie, aby 
mi sprawowali urząd kapłański, ani 
przystąpią do iakich świętych rzeczy 
moich albo do nayświętszych, ale po- 
niosą pohańbienie swoie i obrzydli» 
wości swoie, które czynili. 

14. Przetoż ie postanowię za stróże 
obrzędów domu na każdą posługe ie- 
go, i na wszystko, co w nim będzie 
sprawowano. 

IV. 15. Lecz Kapłani z Lewitów, * 
synowie Sadokowi, którzy trzymali 
straz nad światmicą mbią, gdy się 
obłądzili synowie Izraelscy beine 
ci przystąpią do mnie, aby mi slużyli, 
i staną przed twarzą moią, aby mi 
ofiarowali tłustość i krew, mówi pae 
nuiący PAN. * Ezech.49,46. 


Ulivyościach waszych, o domie Izrael-| 16. Ci wchodzic będą do świątujcy 


xi! 
1. Zeście tu przywodzili cudzoziem- 


*4N1.16,17. 1Piot.4,3. | moiey, ci też przystąpią do stołu me- 


go, aby mi służyli i straż moię trzy- 


ce nieobrzezane na sercu, i nieobrze- | mali. 


tane na ciele, żeby bywali w świątni- 


owy Z WE 


= -s 


ames 


Cy moiéy a splugawili dom móy; wy- 
cie toz TafekÓWAlI chleb nóż 

stość, i krew, gdy oni łamali przy- 

mierze moie mimo wszystkie obrzy- 
iwości wasze ; 

8. A nie trzymaliście straży nad 

więtemi rzeczami moiemi, aleście 
Postawili stróże na straży moićy w 

wiątnicy moiey miasto siebie. 

9. "Tak mówi panniący PAN: Zaden 
cudzoziemiec nieobrzezany na sercu i 
nieobrzezgny na ciele nie wnidzie do 
ibn moiey ze wszystkich cudzo- 

iemców , 4 J S mi n 
kaczki 7 uż 

M. 10. Także ; Lewitowie, którzy 
się oddalali odemnie, gdy błądził 
Izrael, którzy się obłądzili odemnie 
ŻA plugawy mi bałwany swymi, Ci po- 

Osą nieprawość swoię, 
11. Bo będą w świątlnicy moićy za 


17. A gdy będą mieli wchodzić do 
bramy sieni wewnętrznćy, tedy 'się 
obłoką w szaty lniane, a nie wezmą 
na się nic wełnianego, gdy służyć bę- 
dą w bramach sieni wnętrznćy, i we- 
wnątrz. 

18. Czapki lniane będą mieli na gło- 
wie swoiey, i ubiory * płocienne bę- 
dą na biodrach ich, a nie będą się 
przepasować niczem, coby pot czy- 
niło. * „Moy.26,42. r.39,28. 

19. A gdy wychodzić * będą do sieni 
zewnętrzney, do sieni mówię zewnę- 
trzney do ludu, zewleką szaty swe, w 
których służyli, a położą 1e w komo- 
rach świątnicy, i obleką się w inne 
szaty, a nie będą poświącali ludu sza- 
tami swemi, * Ezech.4-,14. 

20, %* Głowy tez swoićy nie będą go- 
lic, ani włosów zapuszczac, ale ie ró- 
wno przystrzygac będą na głowach 
swoich. * 3May.19,27. r,21,5, 

21. Wima 
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21. Wina też nie będzie pił * zaden 
Kapian, gdy będzie miał wchodzic 
do sieni wnętrzney. * 3Moy.10,9. 

22, Wdowy też i * porzuconey nie 
będą sobie poymować za żon); ale 
panny z nasienia domu Izraelskiego, 
albo wdowę, któraby pozostała wdo- 
wą po Kapłanie, poymowac będą. 

* 3Moy.21,;.13.14. 

23. A ludu mego uczyć będą różno- 
ści między rzeczą świętą i nieświętą, 
także między nieczystym i czystym 
niech ich uczą różności.  *3M.10,10. 

24. A gdy będzie iaki spór, oni się 
niech stawią do rozsądzania, a we- 
dług sądów moich rozsądzą go; praw 
też moich i ustaw moich we wszystkie 
uroczyste święta moie strzedz będą, a 
subbaty moie święcić będą. 

25, Do umariego też człowieka nie 
wnidzie Kapłan, aby się nie zmazał ; 
chyba do oyca i do matki, i do syna, 
i kj córki, i do brata, i do siostry, 
któraby ieszcze nie była za mężem, 
przy tych może się zmazać. 

> *3Moy.21,1. 

26. A po oczyścieniu iego, (siedm 
dni naliczą min 

27. W ten dzień, którego wnidzie 
do świątnicy, do sieni wnętrznćy, 
aby służył w świątnicy, uczyni oliarę 
za grzech swóy, mówi panuiący PAN. 

28. A miasto * dziedzictwa ich IAM 
iest dziedzictwem ich; przetoż osia- 

„dłości nie dąwaycie im w Izraelu, IAM 
iest osiadłością ich. *4Moy.18,20. 
5M.18,1. [oz.13,14, 

49. Ofiarę śniedną i ofiarę za grzech 
i za występek, to oni ieść będą, takze 
wszelka rzecz ofiarowana Bogu w 
Izraelu ich będzie. 

30. Także też nayprzednieysze rze- 
czy wszystkich * pierwotm ze wszy- 
stkiego, i kazda ofara podnoszenia 
wszystkich Ai? ze wszystkich ofiar 
waszych kapłańska będzie ; pierwia- 
stki też ciast ** waszych dacie Kapła- 
nowi, aby włożył błogosławieństwo 
na dom twóy, '**2Moy.13,2. T.2729; 

r.34,19. **4 Mcy.15,20, 

31. Zadnego ścierwu, * i rozszarpa- 
nego od zwierza ani z piastwa ani z 
b Śląt Kapłani ieść nie będą. 

*2Moy.22,31. 3Moy.22,8, 


RoznziakŁ XLV. 

I. Rozmierzenie ziemi 1-8. II. na- 
pomnienie Rządców świata kn czy- 
nieniu sądów i sprawiedliwości 9-41% 
Ii. prawa o ofiarach rozlicznych 13-25. 


A. gdy podzielicie losem tę ziemię w 
__ dziedzictwo, oddacie za ofiarę PA. 
NU * dział święty z téy ziemi, wdłuż 
na dwadzieścia i pięc tysięcy łokci, a 
w szerz na dziesięć tysięcy; ten dział 
będzie święty po wśzysikich grani- 
cach swoich w okolo; ` * Ezech, 48,8. 

2. Ż niego będzie mieysce święte na 
pięc set wdłuz, a na pięc set w szerz 
czworograniaste w około, a niech mā 
pięcdziesiąt łokci wolnego placu w. 
okoio. f 

3. Z tegoż wymiaru odmierzysz w 
dłuż dwadzieścia i pięć tysięcy łokci. 
A w szerz dziesięć tysięcy, aby na nim 
była świątnica, i świątnica nay*) 
świętsza. | 

4. Ten dział ziemi święty iest; Ka*. 

anom , sługom świątnicy , należeć 

dzie, którzy przystępują, aby słu- 
żyli PANU, aby mieli mieysce dla 
domów, i mieysce święte dla świą* 
tnicy. | 

5. A tych dwadzieścia i pięć tysięcy. 
łokci wdłuż, a dziesięć tysięcy w szerż 
niech będzie także Lewitom, którzy 
służą w domu onym, w dzierzawę po 
dwudziestu komórek. f 

6. A na osadzenie miasta dacie pięć 
tysięcy łokti w szerz, a wdłuż dwa 
dzieścia, i pięć tysięcy przeciwko 
ofierze mieysca świętego; A to będzić 
dla z kiego domu Izraelskiego. 

7. A Książęciu dacie z obu stron tej 
ofiary mieysca świętego, i położeni 
miasta przed ofiarą mieysca świętego! | 
1 położeniem miasta od strony zacho 
dnićty dział ku zachodowi; a od strony. 
wschodniey dział ku wschodowi, 8 
długość na przeciwko każdemu z tyć 
działów od graig zachodniéy aż d0 
granicy wschodniey. 

8, Ten dział ziemi będzie mu za osia* 
dłość w lzraelu, a nie będą więcej 
uciskały Książęta moie ludu moieg 
ale wydzielą ziemię domowi Izrael 
skiemu według pokolenia ich. 

U, 9. Tak mówi panuiący PAN: 1o 
: sy | 
s 


IJ 
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aye mit na tem, o Książęta Izrael-| nia na ołtarzu, i podwoie bramy sieni 
R 


ie! Gwałtu i łupiestwa zaniecliay- 
cie, sąd i sprawiedliwość czyńcie, A 
Qdeymicie obciążenia wasze od ludu 
mego, mówi panuiący PAN ; 
* Ezech.44,6. 

10. Wagę sprawiedliwą i * Efa spra- 
wiedliwe , i Bat sprawiedliwy miec 
będziecie, * 1Moy.16.36, 

3Moy.19,35.36. 

11. Efa i Bat pod iedną miarą niech 
będą, aby Bat brał w się dziesiątą 
część Chomaru , także Efa dziesiątą 
część Cllomeru; według Chomeru ie- 
dnaka oboyga miara będzie. 


12. A sykiel niech ma dwadzieścia * 
pieniędzy a dwadzieścia syklów, pięc 
I dwadzieścia syklów, a piętnaście sy- 

lów grzywną wam będzie. 
*Moy.30, 13, 3Moy.27,25. 4Moy.3,47. 
NI, 13. A tać będzie ofiara podnosze- 
nia, którą ofiarowac będziecie szóstą 
część Efy z Chomeru pszenicy, takze 
szóstą część Ely dacie z Chomeru ię- 
Czimienia. i 

14, Ustawa zaś około oliwy ta iest: 
Bat jest miara oliwy; dziesiątą część 

atu dacie z miary Chomeru, dziesią- 
ci Batów ; bo dziesięć Batów iest Cho 
mer, 

15. Owcę też iednę z trzody dwu set 
Łobfitych pastwisk Izraelskich na ofia- 
Te śniedną, i na całopałenie, i na ofia- 
Ty spokeyne ku oczyścieniu was, mó- 
Wi panuiący PAN. `, 

6. Wszystek lud tey ziemi obowią- 
Łany będzie do téy ofiary podnoszenia 
lz Ksiązęciem w lzraelu. 

17. Bo Książę powinno będzie da- 
Wac całopalenia, i śniedne i mokre 
Oliary na święta, i na now miesiąców, 
à na sabbaty, i na wszystkie święta 
Uroczyste domu Izraelskiego; on 
*prawowac będzie ofiarę za grzech, i 
niedną i paloną ofiarę, i ofiary spo- 
sk; ne na Oczyścienie za dom Izrael. 

18, Tak mówi panuiący PAN: Pier- 
Wszego dnia pierwszego miesiąca wo- 
miesz młodego ciełca bez wady, a 
Ocayścisz świątnicę, z 

18. VVeźmie też Kapłan ze imyłóśać 
WY za grzech, i pomaże podwoje do- 
Mu, i cztery węgły onego przepasa. 


wnętrzney, 

20, Takze też uczyni siodmego dnia 
tegoż miesiąca za kazdego, który z 
omyłki i z prostoty zgrzeszył; tak 
oczyścicie dom. 

21, Pierwszego * miesiąca, czterna- 
stego dnia tegoż miesiąca, będziecie 
mieć święto prześcia, święto siedm 
dni, który chleby przasne iedzione 
będą. *2Moy.12,18, 3Moy.?3,5. 

22, I będzie Książę ofiarowało dnia 
onego za się, i za wszystek lud onty 
ziemi cielca na ofiarę za grzech. 

24. A przez siedm dni onego święta 
uroczystego ofiarować będzie całopa- 
lenie PANU, sjedim cięlców i siedm 
baranów bez wady na każdy dzień 

rzez siedm dni, a na ofiarę za grzech 

ozła z kóz na każdy dzień; 

24. A ofiarę śniedną Efę przy cielcu, 
i Efę przy baranie, także oliwy Hya 
przy Efie. 

25. Siodmego miesiąca, dnia pię- 
tnastego tegoz miesiąca w święto tak- 
ze właśnie oliarowac będzie * przez 
siedm dni, iako ofiarę za grzech, tak 
całopalłenie, tak i ofiarę śniedną i oli- 
wę. *AMoy.29,12. 


RornziaŁ XLVI, 

I. Prawa o ofiarach sabbatnich 1-5. 
II. świątecznych 6-42. III. i każdo- 
dziennych 43-15, IV. O podarku od 
Książęcia danym 16+28. V. i o ko- 
morach kapłaaskich £9-24. 

'T'ak mówi panuiący PAN; Brama 

sieni wnętrznćy, która patrzy na 
wschód słońca, zamkniona będzie 
przez sześć dni robotnych ; ale będzie 
otworzona w dzien sabbatu, tąkze i 
w dzień nowiu miesiąca będzie otwo- 
rzona. 

2, I przyjdzie Książę drogą przysion- 
ku bramy zewnątrz, a stanie u po- 
dwoia oaćy bramy, a Kapłani spra- 
wować będą całopalenie iego, ispo- 
koyne ofiary iego, « pokłoniwszy się 
na progu bramy, potym wynidzie, a 
brama nie będzie zankniona aż do 
wieczora; 

8. Aby się kłaniał lud onéy ziemi u 
drzwi bramy we dni sabbatu i na no- 
wiu miesiąca przed obliczem PAŃ- 
e 4. Ale 
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4, Ale catopalenie, które będzie 
Książę sprawowało PANU w dzień 
sabbatu, będzie sześć baranków zu- 

ełnych i baran zupełny; 

5. Í ofiara śniedna, kia na barana, i 
na baranki ofiara śniedna według 
przemożenia ręki iegn, a oliwy hyn 
na Efa. i 
11. 6. A na dzień nowiu miesiąca 
niech będzie cielłec młody zupełny, i 
sześć baranków i baran zupelny. 

7. Także niech * oliaruie Efa ofiary 
mchey przy cielen, i Ela przy bara- 
nie, a przy barankach OJ, prze- 
możenia ręki swoiey, a oliwy hyn na 
Eia. * Rzech,45,24, 

r. A Książę wchodząc drogą przy- 
sionku i bramy póydzie, i drogą ity 
odeydzie. i 

9. Ale gdy będzie lud oney ziemi 
wchodził przed obliczność PAńską na 
święta uroczyste, tedy ten, co wni- 
dzie drogą bramy od północy, aby 
się kłaniał , wynidzie drogą bramy 
ołudniowdy; a kto wnidzie drogą 
raw poładniowey, wynidzie drogą 
bramy północney; nie wróci się dro- 
gą onéy bramy, kiórą wszedł, ale 
przeciwko niey wynidzie, 

10, A gdy oni wchodzić będą, Ksią- 
zę sad nimi wchodzic będzie, a 
gdy odchodzić będą, odeydzie. 

11. Także na święta i na uroczyste 
święta niech będzie ofiara śniedna Efa 
na cielca, i Ela na barana, a na ba- 
ranki, co przemoże ręka iego, a oli- 
wy byn na Efa. A 

12. A będzieli Książę ofiarowało ofa- 
rę dobrowolną, całopalenie albo spo- 
koyne dobrowolne ofiary PANU, te- 
dy mu niech będzie otworzona bra- 
ma, która patrzy na wschód słońca, 
a nicch sprawuie całopalenie swoie 
ałbo spokoyne ofiary swoie, iako 
ofiare w dzień sabbatu; potym odey- 
dzie, i zamkną bramę, gdy wynidzie. 
III. 13. Nad to baranka rocznego zu- 
pełnego PANU ofiarować będzie * co 
dzień na całopalenie ; na każdy pora- 
nek baranka ofiarować będzie. 

*2Moy.29,38.39. > 

14. Także ofiarę śniedną będzie ofia- 
rował przy nim na kazdy poranek 
szóstą część Efy,a oliwy trzecią, część 
lnu na skropienie pszeuney mąki, 
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śniedną mówię ofiarę PANU posta- 
nowieniem wiecznem ustawicznie. 

15. Tak tedy ofiarować będą baran- 
ka i ofiarę śniednąji oliwę na każdy 
poranek, Gałopaleffie ustawiczne. 

iV. 16. Tak mówi panuiący PAN: 
leżli komu da Książę dar z synów 
swoich, póki dziedzictwem iego iest, | 
synów iego niech bedzie ku osiadłości 

i ku die dzictta ich. y 

17. Ale ieżli da dar z dziedzictwa 
swego któremu z sług swoich, tedy 
będzie iego aż do roku wolności, a 
potym wróci się na ono Książę; a 
wszakże dziedzictwo iego mieć będą 
synowie iego, 

18. Nie będzie též nic brało Książę 

z dziedzictwa lndu, gwałtem ie wy- 
rzucaiąc z osiadłości ićh; ale z osia- 
dłości swoiey da dziedzictwo synom 
swoim, żeby nie byt rozproszony lud 
móy, nikt z osiadłości swoiey. 
V. 19. Tedy mç wwiodł przez wey- 
ście, które lest przy stronie bramy do 
Kapłanów, do komórek świętych; 
które patrzyły na północy; a oto, tū 
było mieysce po obu stronach ku za- 
chodowi ; 

20. [ rzekł do mnie: To iest miey- 
sce, gdzie warzą Kapłani ofiarę za wy- | 
stępek i za grzech, gdzie smażą ofiarę 
śniedną, aby nic nie wynosili do sieni 
zewnętrznóy ku poświącaniu ludu. 

21. Potym mię wywiodł do sieni ze- 
wnętrzney , i obwiodł mię po czie= | 
rech kątach sieni, a oto, sień była w 
kazdym kącie oney sieni. | 

22, Na czterecli węgłach onéy sieni 
były sieni z kominam:. na czterdzieści 
łokci wdłuż a na trzydzieści łokci w 
szerz, iednaż miara onych czterech 
sieni narożnych. 

23. A w onych czterech były ku- 
chnie w około , także ogniska poczy* 
nione w onych kuchniach w około. 

24. I rzekł mi: Te mieysca są tych, | 
którzy warzą, gdzie słudzy domu 
warzą ofiary ludu. 


RozDziaŁ XLVIII. | 
1. O wodzie z kościoła płynącej 
1-12. II. o granicach ziemi 13-20: 
III. į rozdzieleniu ićy 21-25. 
potym mię przywiodł ku drzwiom 
doki, a oto, wody wychodziły £ 


pod- | 
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z - 
p progu domu na wschód słońca ; 


rzednia strona domu była na 
wschód słońca, a wody one zcho- 
dziły spodkiem po prawćy stronie do- 
mn po stronie poludniowey ołtarza, 

2. Ziamtąd mię wywiodł drogą bra- 
my północnty , i obwiodł mię drogą 
zewnętrzną do bramy zewnętrznćy, 
drogą, która patrzy na wschód słoń- 
CA; a Oto, wody wynikały po pra- 
wey stronie, 

3. A gdy wychodził on mąż na 
wschód słońca , w którego ręku była 
miara, i wymierzył tysiąc łokci, i 
przewiodł mię „AG wodę, przez 
wodę aż do kostek. 

4. Potym wymierzył drugitysiąc, A 
przewiodł mię przez wodę, przez 
Wodę aż do kolan; i zaś wymierzył 
trzeci tysiąc, a przewiodł mię przez 
wodę aż do biódr. 

5. A gdy zaś wymierzył tysiąc, był 
o któregom nie mogł przebrnąć; 

o były wezbraly wody, wody, które 
było trzeba przepłynąć , potok, któ- 
Tegom nie mogł przebrnąć. 

6. Tedy rzekł do mnie: Widziałżeś 
synu człowieczy? I wywiodł mię, i 
obrócił mię na Pr onego potoku. 

7. A gdym się obrócił, oto, na 

rzogu onego potoku było drzewo 
bardzo * wielkie po obu stronach ; 

*'Obiaw. 232, 2; 

8. I rzekł do mnie: Te wody wy- 
chodzą od Galilei pierwszćy , a zcho- 

zą po równinie, i wchodzą w mo- 
tze; a gdy do morza wpadną, uzdro- 
wione Doi wody. 

9. I stanie się, że każda dusza ży- 
Wiąca, która się płaza, gdziekolwiek 
Przyidą potoki, żyć będzie, i będzie 
ryb bardzo wiele, przeto, że gdy 
Przyidą tam one wody, oczerstwieią, 
1 zyć będą wszędy, kedykolwie 
Przyidzie ten potok. 

10. Stanie się i to, że staną podle 
niego rybitwi od Engaddy aż do 
zdroin glaim , tam będą rozciągać 
sieci; ryb będzie bardzo wiele roz- 
maitego rodzaju, jako ryb morza 
wielkiego. 

11. Błota iego i kałuże jego nie będą 
uzdrowione , ale soli oddane będą. 

12. A nad potokiem wyroście na 
br zegu iego po obu stronach wszelkie 
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drzewo owoce przynoszące , którego 


list nie opada , ani owoc iego ustawa, 
w miesiącach swoich przynosi pier- 
wociny ; bo wody iego z świątnicy 
wychodzą , przetoż owoc iego iest na 
pokarm , a liście iego * na lekarstwo. 
* Obiaw. 22, 2. 
U. 13. Tak mówi panuiący PAN: 
Tac iest granica, w którey sobie dzie- 
dzicznie przywłaszczycie ziemię we- 
dług dwanaście pokóleń Izraelskich ; 
Iózefowi się dostaną * dwa sznury. 
* | Moy. 46, 5. 22, 

14. Dziedzicznie, mówię, posią- 
dziecie ią, równie ieden iako drugi, 
o którą podniosiem * rękę moię, ze 
ią dam oycom waszym ; i przypadnie 
watn ta ziemia w dziedzictwo. 

* 1 Moy.12,7. r.17,8. r. 26,3. 
r.18, 13. 

15. Tać iest tedy granica tey ziemi 
ky stronie połnocney, od morza wiel- 
klego, drogą do Hetlona, kędy 
wchodzą do Sedad : 

16. Ema., Berota, Sybrąim, któ- 
re są między granicą Damaszku i mię- 
dzy granicą Emat, wsi pośrzednie, 
które są przy granicy Hawran. 

17. A tak będzie granica od morza 
Chatzar Enon, będzie granica Da- 
maszek, a północna strona na pól- 
nocy , i granica Emat; a toc iest stro- 
na północna. 

18. A strona wschodnia między Ha- 
wran i między Damaszkiem i między 
Galaad i między ziemią Izraelską 
przy lordanie; od tey granicy przy 
morzu wschodnićm mierzyć będzie- 
cie; a tod iest strona wschodnia. 

19. A strona południowa na połu- 
dnie od Tamar aż do wód poswar- 
ków w Kades, od potoku az do mo- 
rza wielkiego ; a toć iest strona połu- 
dniowa na południe, 

20, Strona zaś zachodnia morze wiel- 
kie od granicy aż przeciwko kędy się 
wchodzi do Emat ; tač iest strona ga- 
chodnia. 

III. 21. A tak rozmierzycie sobłe tę 
ziemię według pokoleń [zraelskich. 

22. A gdy ią rozmierzycie, będzie 
wam w a Ta i przychodniom, 
którzyby mieszkali między wami, 
którzyby spłodzyli syny między wa- 
mi, bo wam będą iako tu zrodzeni 

mię- 
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między syny dzraelskimi; z wami 
dziedziczyć będą między pokołeniami 
fzraclskiemi. 

23. A w któremkolwiek pokoleniu 
przychodzień przychodniem będzie, 
tamanu dacie dziedzictwo iego, mówi 
pznuiący PAN, 


Rozbziaż XLVIII. 
1. Rozdzielenie losem mieysc dwu- 
nastu pokoleniom Jaraelskiem 1-29. 
41. i opisanie ksziałtu miasta 30-35. 


tec są imiona pokolei: W grani- 

cach'na północną stronę podle 
drogi Helon, kędy wchodzą do 
F.mat Chatzar Enon, ku granicy Da- 
maszku na północną stronę podle 
Emai, od wschodniey strony aż na 
zachód osadzi się pokolenie iedno, 
to iest Dan. 

2. A przy granicy Dan, od strony 
wschodniey Z do strony zachodnicy, 
iedno , to test Aser. 

3. A przy granicy Aser „ od strony 
wschodniey aż do strony ząchodniey, 
iedno , Lo iest Neltalim. 

4. A przy granicy Neftalim, od stro- 
my wschodniey az do strony zacho- 
duity, iedno , to iest Manase. 

5. A-przy granicy Manase , od stro- 
ny wschowniey aż do strony zacho- 
dniey , iedno , to iest Efraim. 

6. A przy granicy Efraim, od stro- 
ny wschodniey aż do strony zacho- 
dnićy , iedno., ta iest Ruben. 

7. A przy granicy Rubenowey, od 
strony wschodnićy aż de strony za- 
chodnićy, iedno, to iest lada. 

8. A przy granicy ludy od strony 
wscha pret aż do strony zachodniey 
będzie * ofiara , którą ofiarować bę- 
dą, dwadzieścia i pięc tysięcy łokci 
w Szerę, A w dłaż zarówno z ledang 
z innych działów od strony wscho- 
dniey az do strony zaehodniey , i bę: 
dzie świątpica w pośrzodku niego. 

* Ezech. 45, 1. 

9. Ta ofiara, którą ofiarować ma- 
cie PAna , będzie w dłuż dwadzieścia 
i pięc tysięcy łokci, A w szerz dzie- 
sięć tysięcy. 

10. A tyin się dostanie ta ofiara świę- 
ta, to iest Kapłanam, na północy 
dwadzieżcia i pięc tysięcy łokci, a na 
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zachód w szerz dziesięć tysięcy, ana 
wschód w szerz dziesięc tysięcy, A 
na południe w dłuż dwadzieścia i pięć 
tysięcy, A świątnica PAńska będzie 
w posrzod niego. 

11. To ma bydź każdemu Kapiano= 
wi poświęconemu z synów * Sado- 
kowych, którzy trzymają straż moię, 
którzy niebiądzili, gdy błądzili sy- 
nowie Izraelscy, iako błądaili inńi 
Lewitowie; ` *Ezech.44,15, 

12. I będzie dział ich ofiarowany z 
ofiary oney ziemi rzecz nayświętszą 
przy granicy Lewitów, 

13, A Lewitów dział będzie na prze- 
ciwko granicy kapłańskiey dwadzie= 
ścia i pięć tysięcy łokci w dłuż, a w 
szerz dziesięć tysięcy ; kazda długość 
dwadzieścia i pięc tysięcy, a sze+ 
rokość dziesięć tysięcy. ` 

14. | nie będą go * wprzedawać, ani 
frymarczyć, ani przenosić pierwo- 
cin ziemi, przeto ze iest poświęcona 
PANU. *3Moy.25,34. 

15. A pięć tysięcy łokci, które po- 
zostaną w szerz przeciwko onym dwu- 
dziestu i 
sce pospolite dla miasta na mieszka” 
nie dla przedmieścia, a miasto będzie 
w pośrzodku niego. 

16. A tec są pomiary iego: Strona 
północna na cztery tysiące i na pięć 
set łokci; także strona południowa 
na cztery tysiące i na pięć set; od 
strony tćz wschodniey cztery tysiące 
i pięc sel, a strona zachodnia na czte* 
ry tysiące i na pięc set, 

17. A będzie przedmieścia mieyskie- 
go ną północy dwieście i pięcdzie- 
siąt łokęi, ną południe dwieście i 
pięćdziesiąt , także na wschód słońca 
dwieście i pięcdziesiąt, na zachód 
słońca dwieście i pięcdzieciąt ; 

18. A co zbędzie w dłuż przeciw ofie- 
rze świętcy , dziesięć tysięcy łokci na 
wschód , i dziesięć tysięcy na zachód; 
az tego , co będzie na przeciw oncy 
ofierze świętey , będą mieć dochody 
ku wychowaniu słudzy miastą. 

19, A ci słudzy miasta służyć będą 
miastu ze wszystkich pokoleń Izrael- 
skich. 

20, Wszystkę te ókarę na dwudzie- 
stu i piący tysięcy łokci według tyci 
dwudziestu i piąci tysięcy, czworo- 

gra” 


| 


ięć tysięcy, będzie miey- | 
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graniastą olmrować będziecie na ofia- 
rę świętą ku osiadłości miastu. 

21.Ą to,co zostanie, Ksiażęce będzie 
z obu stron ofiary swiętćy i osiadłości 
mieyskiey , przed onymi dwudziestą 
i piącią tysięcy łokci ofiary aż ku gra- 
nicy wschodnicy , i od zachodu prze- 
ciwko tymże dwudziestu i piąci tysię- 
cy łokci, podle granicy zachadnićy 
przeciwko tym działom, Msiązęciu 

ędzie; a to będzie ofiara święta, a 
świątnica domu będzie w pośtzodku 
niego, 

22, A od osiadłości Lewitów i od 
osiadiości mieyskiey w pośrzod tego, 
co iest Książęcego, między granicą 

ludową i między granicą Beniami- 
nową, to Książęce będzie. 

23. A ostatnie pokolenia , od strony 
wschodniey aż do strony zachodniey 
Osadzi się pokolenie iedno, to iest 

eniamin. 

24, A przy granicy Beniaminowóy 
od strony wschodniey aż do strony 
zachodniey , iedno , to iest Symeon. 

25, A przy granicy Symeonowey, 
od strony wscltodniey , aż do strony 
zachodniey iedno , to iest Isaschar. 

26. A przy granicy Isascharowćy, 
od strony wschodniey aż do strony 
zachodnićy , iedno , to iest Zabulon, 

ZTA: przy granicy Zabulonowćy, 
od strony wschodniey aż do strony 
zachodniey , iedno, to iest Gad. 


~. 
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28. A przy granicy Gadowćy ku 
stronie połudmowćy na południe , tu 
będzie granica od l amar aż do wód 
hożwpakia w Kades, ku potokowi 
przy morzu wielkiem. 

29. Tod iest ona ziemia, którą losem 
rozdzielicie od potoku według poko= 
leń lzraelskich , i tec działy ici mó- 
wi panujący PAn, 

Ii. 30. Fec też są granice mieyskie 
od strony północney cztery tysiące i 
pięć set łokci miary. 

31. A bramy miasta wedlug imion 
pokoleń lzraelskich trzy bramy na 
północy, brama Nubenowa iedna, 
brama ludowa iedna, brama Lewiego 
iedna, 

32, A od strony wschodnićy cztery 
tysiące i pięć set, a bramy trzy , sto 
iest brama lózelowa iedna, brama 
Beniamiuową iedna, brama Danowa 
iedna, 

33. Od strony też południowey czte- 
ry tysiące i pięc set łokci miary, i 
trzy bramy, brama Symeonowa ie- 
dna, brama, Isascharowa iedna, brą- 
ma Zabulonowa iedna. 

34. Od strony zachodnićy cztery ty- 
'siące i pięć set, bay ich trzy: Bra- 
jma Gadowa iedaa, brama Aserowa 
iedna , brama Neftalimowa iędna, 

35.W okrąg aśmnaście tysięcy łokci; 
a imię miasta ode dnia tego będzie: 
PAN TAM mieszka. 


Proroctwa 


RozvziaŁ I 
I. Daniel dostawszy się do dworu 
królewskiego z towarzyszami swymi 
1-7, M. wiary Bogu dotrzymywa 8-16. 
I, a maiąc ospbliwe dary od Boga, 
lu nich u tegoż dworu do wielkicy 
sławy przyszedł 17-01. 


oku trzeciego królowania Ioa- 
ima, * Króla ludskiego, przy- 
pał Nabuchodonozor, Król 

1 da leruzalemu, i obległ ie. 


Babilońs! 
KI Krói 24,1 9 Kron. 36. 6. 


2. I podał PAN w rękę iego loakima, 


Króla ludskieg: 
mu Bożego » 
mi x Senaar, do demu boga Swego, 


Danielowe, 


i wniosł ono naczynie do domu skara 
bu boga swego. *aKron.36,7, 
3, I rozkazał Król Aspenasowi prze- 
łożonemu nad komorniki swymi, aby 
przyprowadził z synów Izraelskich , i 
z * nasienia królewskiego i z Książąt, 
| * 2 Kr. 20,18. 
| 4. Młodzieńce, na którychby nie 
było żadnćy zmazy, a piękne na wey- 
rzeniu i dowcipne do wszelakićy mą- 
drości, i sposobne do umieiętności, 
i dostąpienia iċy, i którzyby byli spo- 
sobni, aby stali w pałacu królewskim, 


0, i część naczynia do- |a uczyli się pisma i ięzyka Chaldey- 
tory ie zawiozł do zie- |skiego. 


5. | postanowił im Król obrok na 
az. 
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każdy dzień z potraw swaich królew- 
skich iz wina , które on sam piial , A 
żeby ich tak chował przez trzy lata, 
a po wyiściu ich zeby stawali przed 
obicia królewskiem. 

6. A byli między nimi ż synów lud- 
skich: Daniel, Ananiase , Misael, i 
Azaryasz. 

7. I dał im przełożony nad komor- 
niki imiona, a Daniela nazwał Bal- 
tazarem, a Ananiasza Sadrachem , a 
Miseala Mesachem, a Azaryasza Abed- 
negiem. 

I.13. Ale Daniel postanowił w sercu 
swoiem, zeby się nie mazał pakar- 
mem potraw * królewskich, ani wi- 
nen , które Król piiał ; przetoż tego 
szukał u przełożonego nad komor- 
niki , zeby się nie zmazał. 

* 3 Moy. 11, 1.5 Moy. 14. 

9. I ziednał Bóg Danielowi łaskę 
i miłość przed obliczem przełożonego 
nad komorniki. 

10. I rzekł przełożony nad komor- 
niki do Daniela: la się boię Króla, 
pana mego, który wam postanowił 
pokarm wasz i napóy wasz; który 
ieżliby obaczył,ze twarzy wasze Chua 
sze są, niz innych miodzieńców, 
Fon to: wami maią bydź 
wychowani, tedy mię przyprawicie 
o Tita u Króla. OPR 

11. I rzekł Daniel do sługi , którego 
był postanowił przełożony nad ko- 
morniki nad Danielem, Ananiaszem, 
Misaelem i Azaryaszem : 

12, Doświadcz proszę sług twoich 
przez dziesięć dni, a niech nam da- 
dzą iarzyn, którebyśmy iedli , i wo- 
dy , którąbyśmy pili. 

ła. Potym przypatrzysz się twarzom 
naszym , i twarzom innych młodzień- 
ców , którzy iadaią pokarm z potraw 
królewskich, a iako obaczysż, tak 
uczynisz z sługami twymi. 

14. I usłuchał ich w tym, a doświad- 
czył ich przez dziesięć dni. 

15. A po wyjściu dziesiąci dni oka- 
valo się, że twarzy ich były piękniey- 
sze , i byli tłustsi na ciele, niż wszy- 
scy młodzieńcy, którzy iadali pokarm 
z potraw królewskich. 

16. Przetoż on sługa brał on obrok 
petraw ich, i wino napoiu ich, a 
dawał im iarzyny. 


DANIEL. 
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ML 17. A onym czterem młodzieńcom 


dał Bóg umieiętność i rozum we 
wszelakićm piśmie i mądrości; nad 
to Danielowi dał wyrozumienie wsze- 
lakiego widzenia i snów. 

„18. A gdy wyszły dni, po których 
ie Król przyprowadzić rozkazał 
przywiodł ie przełożony nad komor- 
nikt przed twarz Nabuchodonozoró: 

19. | mówił z nimi Kesi; ale nie był 
znaleziony między onymi wszystkimi, 
iako Daniel, Ananiasz, Misael i Aza- 
ryasz; i stawali przed obliczem kró= 
lewskiem. 

20. A w każdem słowie mądrości i 
rozumu, o które się ich Król pytał, 
znalazł ie dziesięc kroć biegleysze nad 
wszystkie mędrce i prakty e któ- 
rzy byli we wszystkiem królestwie 
iego. 

21. I był tam Daniel * aż do roku 
pierwszego Króla Cyrusa. *Dan.6,28 


Raz Dz NAE_IL 
1. Sen, -którego mędrcy Babilońscy 
nie mogli na pamięć przywieść {-12 
II. Daiiel maiąs go od Boga obia- 
wiony, przypomina Nabuchadonazo* 
rowi, i wykłada 13-45. HI, a za to 
z towarzyszami swymi wywyzszenia 


dostępuie 46-49. 


oku wtórego królowania Nabu- 

chodonozora mie! Nabuchodono= 

zor sen, i ztrwożył się duch iego, i 
przerwał mu się sen iego. 

2. Tedy Król rozkazał zwołać mędr= 
ców, i praklykarzów, i czarno- 
księżników. , Ualdorczęlwóje ; aby 
oznaymiii Królowi sen iego; którzy 
POR i stanęli przed obliczem krós 

wskien. 

3. I rzekł Król do nich: Miałem sen, 
i ztewożył się duch móy, tak że nie 
wiem, co mi się śniło, 

4. Tedy odpowiedzieli Chaldeyczy* 
cy Królowi po Syryysku: Królu, żyy 
na wieki! Powiedz sen sługom twoim; 
a Oznaymiemyć wykład iego. 

5. Odpowiedział Król i rzekł do 
Chaldeyczyków : Ta rzecz iuż mi £ 
pamięci wypadła ; ieżli mi nie oznay” 
micie snu i wykładu iego, na sztuki 
rozsiekani będziecie, a gpi wasze 
w gnoiewisko obrócone będą ; 

5 ©" o. Ale 
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6. Ale ieźli mi sen i wykład iego 
Oznaymicie, dary i upominki i uczci- 
wość wielką odniesiecie odemnie ; 
przetoż sen i wykład iego oznaymicie 


mi, 

7. Odpowiedzieli powtóre, i rzekli : 
Król niech powie sen sługom swoim, 
a wykład iego oznaymiemy. 

8. Odpowiedział Król, irzekł: Zai- 
ste wiem, że umyślnie odwłaczacie, 
bacząc, że mi ten sen z pamięci wy- 
szedł. 

9. leźliże mi snu nie oznaymicie, pe- 
wny iest o was dekret, boście „rzecz 

łamliwą i przewrótną umyślili mó- 
wić przedemną, ażby czas przeminął; 
przetoż mi sen PORE, a dowiem 
się, będziecieli 
Oznaymic. 

10. Odpowiedzieli Chaldeyczycy 
Królowi, i rzekli : Niemasz człowie- 

a na ziemi, któryby tę rzecz Królo- 
wi oznaymić mogł; do tego zaden 
Król, Książę albo PAN o taką się 
rzecz nie pytał żadnego mędrca, i 
praktykarza i Chaldeyczyka. 

11. Bo rzecz, o którą się Król pyta, 
trudna iest, a niemasz nikogo, coby 
lą mogł Królowi oznaymic, oprócz 
bogów, którzy nie mieszkaią z ludź- 
mi, 


12, Z tóy przyczyny zasrożył się 
ról, i rozgniewał się bardzo, a ro- 

zkazal wytracić wszystkie mędrce Ba- 
ilońskie: 

l. 13. A gdy wyszedł dekret, a mor- 
dowano mędrce, szukano i Daniela i 
towarzyszów iego, aby ie zamordo- 
wano. 

14, Tedy Daniel odpowiedział mą- 

rze i rostropnie Aryochowi, Hetma- 
kawi nad CEE TIG at 

tóry wyszedl, aby zabiiał mędrce 
Babiloństie; a E 

15. A odpowiadaiąc rzekł do Aryo- 
cha, Hetmana kiólewskiegó: Piaci 
RÓ tak prętko wyszedł sk 

rola: ©znaymi rzecz Aryoc 
Danielowi. i: Je 

16. Zkąd Daniel wszedł, i prosił 
Króla, aby mu dał czas na oznaymie- 
nie wykładu Królowi. 


17. Odszedszy tedy Daniel do domu 


Daniel 


mogli wykład iego. 


Rozd. £. 907 


wi, Misaelowi i Azaryaszowi, towa= 
rzyszom swoim, 

18. Aby o miłosierdzie prosili Boga 
niebieskiego dla tey taiemnicy, żeby 
nie zginęii Daniel 1 towarzysze iego 
z pozostałymi mędrcami Babilon- 
skimi. 

19. Tedy obiawiona iest Danielowi 
w widzeniu nocnem ta taiemnica, za 
co Daniel błogosławił Bogu niebie- 
skiemu., 

20. A mówiąc Daniel rzekł: Niech 
będzie imię Boże błogosławione od 
wieku aż na wieki; albowiem mą- 
drość i moc iego iest; 

21. On sam odmienia czasy i chwile; 
zrzuca Króle i stanowi Króle; dawa 
mądrość mądrym a umieiętnym ro- 
zum; 

22. On odkrywa rzeczy głębokie i 
skryte, zna, co iest w cie:nnościach, 
a światłość z nim mieszka. 

23. Ciebie IA, o Boże oyców moich! 
wysławiam i chwalę, żeś mi dał mą- 
drość i moc, owszem żeś mi teraz 
oznaymił to, o cośmy cię prosili; boś 
nam sen królewski oznaymił. 

24. Dla tego Daniel wszedł doAryo-" 
cha, którego byl postanowił Krol, 
aby wytracił mędrce Babilońskie; a 
przyszedszy tak rzekł do niego: Nie 
trac mędrców Babilońskich , wpro- 
wadź mię do Króla, a ia ten wykład 
Królowi oznaymię. 

25. Tedy Aryoch z kwapieniem 
wprowadził Daniela do Króla, i tak 
mu rzeki: Znalazłem męża z wię- 
źniów synów Iudskich, który ten wy= 
kład Królowi oznaynmi. 

26. Ofipowiedzie! KOI, i rzekł Da- 
nielowi, któremu imię było Baltazar: 
zali mnie ty możesz oznaymicć sen, 
którym widział, i wykład iego? 

27. Odpowiedział Daniel Królowi, 
i rzekł: Taiemnicy, o którey się Król 
pia: mędrzy, praktykarze, czarno- 

siężnicy i wieszczkowie Królowi 
oznaymić nie mogą ; 

28. A wszakże iest Bóg na niebie; 
który obiawia taiemnice, a on okazał 
Królowi Nabuchodonozorowi, co ma 
bydź potomnych dni. Sen twóy, i wi- 
dzenia, któreś widział na łożu two- 
iem, tesą: | 


swego oznaymił tę rzecz Ananiasze- 29. Tobie o Królu! przychodziło na 
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bydź napotym, a ten, który odkrywa 
taiemoice, oznaymiłci to, co ma 
bydź. ay 

30. Mnie tez nie przez mądrość, któ- 
raby przy mnie była nad wszystkie 
ludzie, tajemnica ta obiawiona iest, 
ale przez modlitwę, aby ten wykład 
Królowi oznaymiony był, a izbyś się 
myśli sorca twego dowiedział. 

31. Tyś, Królu! wiedział, a oto, 
obraz ieden wielki (obraz to był wiel- 
ki, a blask iego znaczny) stał przeci- 
wko tobie, który na weyrzeniu był 
straszny. 

32. Tego obrazu głowa była ze złota 
szczerego, piersi igo i ramiona iego 
ze śrebra, brzuch iego i biodra iego z 
miedzi ; 

33, Goleni iego z zelaza, nogi iego 
częścią z żelaza a częścią z gliny. 

34, Patrzałeś na to, az odcięty był 
kamień, który nie bywał w ręku, a 
uderzył ten obraz w nogi iego zelazne 
i gliniane, i zkruszył ie. 

35, Tedy się zkruszyło społem żela- 
ro, glina, miedź , śrebro i złoto, a 
było ta wszystko iako plewy na hoie- 
wisku w lecie, i rozniosł to wiatr, tak 
że ich na zadnem mieyscu nie znale- 
ziono; a kamień on, który uderzył 
onobraz, stał się górą wielką i na- 
pełnił wszystkę ziemię. 

36, Tenci iest sen; wykład też iega 
pawiemy przed Królem : 

37. Tys, Królu! Królem Królów; 
bo tobie BOG niebieski królestwo, 
moc, potęgę i sławę dal ; 

33. I wszystko, gdzie ielno mieszka- 
ią synowie ludzcy, * zwierz polny i 
piastwo niebieskie, dał w rękę two- 
ię, i postanowił cię panem nad tem 
wszystkiem , a tyś iest tą głową złotą. 

*1Moy.47,6. r.28,14, 

39. Ale po tobie powstanie króle- 
stwo insze, podleysze niżeli twoie, a 
inne królestwo trzecie miedriane,któ- 
„s panawać będzie po wszystkięy 
ziemi. 

40. A królestwo czwarte będzie mo- 
cne iako żelaza; bo iako żelazo łamie 
i kruszy wszystko, iako żelazo, mó- 
wię, kruszy Wszystko, tak i ono po- 
łamie i pokruszy wszystko. + 


DANIEL, 


p APERAK =" | a A 
myśl na łożu twolóm, coby miało 
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41. A iześ widział nogi, i palce czę- 
ścią z gliny garncarskiey a częścią z 
żelaza, królestwo rozdzielone znaczy, 
w którem będzie nieco mocy żela- 
zney, tak iakoś widział żelazo zmię* 
szane z skorupą glinianą; 

42. Ale palce nóg częścią z żelaza a 
częścią z gliny znaczą królestwo czę- 
ścią mocne a częścią do zkruszenia 
snadne. 

43, A iżeś widział żelazo zmięszane 
z skorupą glinianą, znaczy, że się zpo- 
krewnią z sobą ludzie ; a wszakże nie 
będzie się trzymał ieden drugiego, tak 
iako zelazo nie może się zmięszać z 

liną. 

ka. Ale za dni tych Królów wzbudzi 
BOG niebieski królestwo, które na 
wieki zepsowane * nie będzie, a kró- 
lestwo to na inszy naród nie spadnie, 
ale ono połamie, i koniec uczyni tem 
wszystkiein królestwom, a samo stać 
będzie na wieki. *Dan.4,3.34. r.6,26. 

r.7,14.27. Mich.4,7, Luk.1,33. 

45. Tak iakoś widział, iż z góry od- 
cięty był kamień, który rue bywał 
w ręku, a zkruszył żelazo, miedź, gli- 
nę, śrebro i złoto, przez to Bóg wiel- 
ki Krolowi oznaymił, co ma bydź na- 
potym; i prawdziwy iest ten sen, į 
wierny wykład iego. 

HI. 46, Tedy Król Nabuchodońozor 
badł ną oblicze swoie, i ukłonił się 

Janielowi, a rozkazał, aby mu ofiarę 
ikadzenia ofiarowali. 

47, Tedy odpowiadaiąc Król Danie- 
lowi rzek! ; Zaprawdę Bóg wasz jest 
Bogiem bogów, a Panem Królów, 
który odkrywa taiemnice, poniewa- 
żeś mogł obiawic tę taiemnicę. 

*21M.15,11. Ps.86,8. 

43. Zatym Król zacnie wywyższył 
Daniela, i darów wielkich i wiele dał 
my, i uczynił go panem nad wszystką 
krainą Babilonską, i Książęciem na 
przelozonymi i nad wszystkimi mędr- 
cami Babilońskimi. 

49. Ale Daniel prosił Króla, aby 
Racłoć jt nad sprawami krainy Babi- 
ońskićy Sadracha, Mesacha i Abed- 
nega; a Daniel bywał w bramie kro- 
lewskicy, 
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Daniel 
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RozDzi „1. IIL 

1. Dla bałwana złotego Sadrach, 
Mesach i Abednego 1-7, Ii. do Kró- 
la udany 8-18. III. do pieca wrzu- 
cony 19-23. IV, przy żywocie za- 
chowany 24, 95, V. Król nad tym 
przestraszony 26. 27. VI. Bogu dał 
chwałę, i inne do tego prowadaił 
28-30: 


Nabuchodonozor Król uczynił obraz 
złoty, którego wysokość była na 
sześćdziesiąt łokci, a szerokość iego 
na sześci łokci, i postawił go na polu 
ura w krainie Babilońskiey.. 

2. Tedy Król Nabuchodonozor po- 
słał, aby zebrano Książęta, Starosty i 

etmany, Starsze, Poborce, w pra- 
wach biegłe, Urzędniki, i wszystkie 
przełożone nad krainami, aby przy- 
szli na poświącanie obrazu, który był 
wystawił Król Nabuchodonozor. 

3. Tedy się zgromadziły Książęta, 
Starostowie i Hetmani, Śtarsi, Po- 
borcy, w prawach biegli, Urzednicy, 
i wszyscy przełożeni nad krainami ku 
poświącaniu obrazu, który był wysta- 
wił Nabuchodonozor Król, i stanęli 
Tig obrażem, który był wystawił 

abuchodonozor. 

4. A wożny wołał wielkim głosem: 
Wam się opowiada ludziom, naro- 
dom, iięzykom ; 

5. Skoro usłyszycie głos trąby, pi- 
szczałki, lutni, skrzypic, harfy, symfo- 
nalu, i wszelakiego instrumentu mu- 
zyki, upadnicie a kłaniaycie się obra- 
zowi złotemu, który wystawił Król 

abuchodonozor ; 

6. A ktoby nie upadł ł nie pokłonił 
się; teyże godziny wrzucony będzie 
W pośrzod pieca ogniem pałaiącego. 

7. Zaraz tedy, skoro uszłyszeli wszy: 
acy ludzie głos trąby, piszczałki, lu- 
tni, skrzypic, harlyi wszelakiego in- 
strumentu muzyki, upadli wszyscy 
vane narodowie i ięzyki, kianiaiąc 
się ODTSZOWi złotemu, który wysta- 
wit Król Nabuchodonozor. 

lI. 8. Przetoż tegoz cząstt przystąpi. 
wszy mężowie Chaldeyscy skargę 
uczynili przeciwko Zydom ; 

9. A mówiąc rzekli do Króla Nabu- 
chodonożora : Królu, żyy na wieki! 

10. Ty, Królu! uczyniłeg dekret, 


r 
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żeby kazdy człowiek, któryby usły- 
szał głos trąby, piszczałki, lutni, 
skrzypic, harfy, i symfonału i wsze- 
lakiego instrumentu muzyki, upadł i 
pokłonił się obrazowi złotemu ; 

11. A ktobykolwiek nie upadł i nie 
pokłonił się, aby był wrzucony w pos 
śrzodek pieca ogniem pałaiącego. 

12. Wszakże się znaleźli niektórzy 
Zydowie, któreś przełożył nad spra- 
wami krainy Babilońskiey, Sadrach, 
Mesach i Abednego: ci mężowie lek- 
ce poważyli, o Królu! dekret twóy, 
bogów twoich nie chwałą, i obrazo- 
wi się zlotemu, któryś wystawił, nie 
klaniaią. 

13. Tedy Nabuchodonozor w popę- 
dliwosci i w gniewie rozkazał przy- 
prowadzić Sadracha, Mesacha i Abed- 
nega, które wnet przywiadziona 

rzed' Króla. 

14, I mówił Nabuchodonozor a rzekł 
im: Umyślniesz wy, Sadrachu, Me- 
sachu, i Abednegu! bogów moich nie 
czcicie, i oprazowi się żłotemnu, któ. 
tym wystawił, nie kłaniacie? , 

15. Teraz tedy wy bądźcie gotowi, 
abyście zaraz skoro usłyszycie głoś 
trąby, piszczałki, lutni, skrzypiec, 
harfy i symfonału i wszelakiego in- 
strumentu muzyki; upadli, i pokloni- 
li się temu obrazowi, którym uczy- 
nił; a oto, ieżli się nie pokłonicie, 
teyze godziny będziecie wrzuceni w 

ośrzod pieca ogniem pałaiącego; a 

tóryż ieststen Bog, coby was wyrwał 
zręki moiy? 

16. Odpowiedzieli Sadracli; Mesach 
i Abednego, i rzekli do Króla: O Na: 
buchodonozorze ! tny się nie frasuie- 
ph o Lo; cocbyśmy mieli odpowie» 

zieć ; , 

17. Bo oto, lubo Bóg nasz, którego 
iny chwalimy, (który mocen iest wy- 
rwać nas z pieca ogniem pałaiącego, 
i z ręki twoiey, o Królu!) wyrwie 
nas, f JE 

18. Lubo nie wyrwie, niechci będzie 
wiadomo, o Królu! że * bogów two- 
ich chwalic, i obrazowi złotemu; któ- 
ryś wystawił, kłaniac się nie będzie- 
my, i *aMoy.20,5. 
l. 19. Tedy Nabuchodonozor pełen 
będąc AE DEAA tak ze się kształt 
twarzy iego odmienił przeciw Sadra- 

€liówi, 
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DANIEL. 
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chowi, Mesachowi i Abednegowi, od- | * który posłał Aniola swego, A wyr- 


powiadaiąc rozkazał piec rozpalić 
siedm kroć bardziey, niżeli był zwy- 
czay rozpalac go. 

20. A mężom co mocnieyszym, któ- 
rzy byli w woysku iego, rozkazał, aby 
związawszy Śadracha,  Mesacha i 
Abednega wrzucili do pieca ogniem 
pałaiącepo. 

21. Tedy one męże związano w 
płaszczach ich, w ubraniach ich i w 
czapkach ich i w szarachich, a wrzu- 
cono ie w pośrzodek pieca ogniem 
pałaiącego. 

22, A iż rozkazanie królewskie przy- 
naglalo, a piec bardzo był rozpalo- 
ny, dla tego one męże, którzy wrzu- 
cili Sadracha, Mesacha i Abednega, 
zadusił płomień ogniowy. 

23. Ale ci trzey mężowie Sadrach, 
Mesach i Abednego wpadli w po- 
śrzod pieca ogniem pałaiącego zwią- 


ZANI. 

IV. 24. Tedy Król Nabuchodonozor 
zdumiał się i powstał prętko, a mó- 
wiąc rzekł Hetmanom swoim: Izali- 
śmy nie trzech mężów egg 
wrzucili w pośrzod ognia? Którzy 
odpowiadaiąc rzekli Królowi: Pra- 
wda, Królu! 

25. A on odpowiadaiąc rzeki: Oto, 
IA widzę czterech mężów rozwiąza- 
nych przechodzących się w pośrzod- 
ku ognia, a niemasz żadnego naru- 
szenia przy nich, a osoba czwartego 
podobna iest Synowi Bożemu. 

*2Mach.2,59. 

V. 26. Tedy przystąpiwszy Nabucho- 
donozor do czeluści * pieca ogniem 
pałaiącego rzeki, mówiąc: Sadra- 
chu, Mesachu i Abednegu, słudzy 
Boga naywyższego! wynidźcie, a 

rz dcia - ach, Me- 

ch i Abednego z pośrzodky ognia. 
` Pizai 48.10. E 

27. A zgromadziwszy się Książęta, 
Starostowie, Urzędnicy i Hetmani 
królewscy oglądali one męże, ze nie 
panował ogień nad ciały ich, i włos 
głowy ich nie opalił się, i płaszcze ich 
nie naruszyły się, ani zapach ognia 
nie przeszedł przez nie, 

VI. 28. Tedy rzekł Nabuchodonozor, 
mówiąc: Biogosławiony Bóg ich, to 
iest, Sadracha, Mesacha i Abednega, 


wał sługi swoie, którzy utali w nim, 
którzy słowa królewskiego nie usłu- 
chali, ale ciała swe "AUF aby nie 
służyli, a nie kłaniali się żadnemu 
bogu, oprócz Boga swego, 
* Dan.6,22, 
29. Przetoz ia ddwam taki dekret, | 
aby każdy ze biegania ludu, naro- 
du, i ięzyka, ktobykclwiek bluźnier- 
stwo wyrzekł przeciwko Bogu Sadra- 
chowemu, Mesachowemu i Abedne= 
ai był na sztuki rozsiekany, a 
m iego w made obrócony; 
gdyż niemasz Boga innego, któryly 
mogł wyrwac, iako ten. 
30. Tedy Król zacnie * wywyższył 
Sadracha, Mesacha i Abednega w 
krainie Babilońskiey., *Dan.2,48,49. | 


RorznziaŁ IV, 


1, Nabuchodonozor sprawy PAńskie 
opowiada 1-3. II. ma sen 4-18. IJI 
wykład iego 19-27. IV. wyrzucenie 
tegoż Króla z królestwa 28 33. V. | 
przywrócenie onegoź do sławy, za co | 
chwali Boga 34-37. 


Nsbuchodoneozor Król wszystkim 
ludziom, narodom, i ięzykom, 

którzy mieszkaią powszystkiey ziemi: 

Pokóy się wam niech rozmnozy ! 

2. Znaki i dziwy, które uczynił ze 
mną Bóg naywyższyy zdało mi się 
za rzecz przystoyną opowiedzieć. 

3, O iakoz są wielkie znakiiego! a 
dziwy iego iako mocne! Królestwo 
iego , królestwo * wieczne , i władza 
iego od narodu do narodu. 

* Dan. 2, 44. r. 6, 26. r. 7,14.27. 
I1. 4. la Nabuchodonozor żyiąc w 
pokoiu w domu moim , i kwiinąc na 

ałacu moim, 

5. Miałem sen , kióry mię przestra- 
szył, i myśli, którem miał na łożu 
moiem , a widzenia, Którem widział, 
zatrwozyły mię. i 

6. A przetoż wydany iest ode mnie 1 
dekret, aby przywiedziono przed mię 
wszystkie mędrce Babiloavkie , któ- 
Tzyby mi wykład snu tego oznaymili. 

7. Tedy przyszli mędrcy i prakty”- 
karze Chaldeyscy , i wieszczkowie ; i 


Bo ZE sen, a wszakze wy- 


jadu iego nie mogli mi oznaytnić; 
B. AŻ 
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8. Az na ostatek przyszedł przed mię 
Duniel, którego imię Baltazar według 
imienia boga mego , a w którym iest 
duch bogów świętych , a sen powie- 
działem przed nim, 

9. Mówiąc: Baltazarze|, przedniey- 
szy * z mędrców! lawiein, iż duch 
bogów świętych jest w tobie, a ża- 
dna tajemnica nie iestci trudna ; wi- 

zenia snu mego, którym miał, po- 
sluchay , a wykład iego powiedz mi. 

* Dan. 2, 48. 
10, Te są widzenia , którem widzial 
na łożu moićm: Widziałem, a oto, 
drzewo w pośrzodku ziemi, któ- 
tego wysokość zbytnia była, 
* Ez. 31, 3. 

11. Wielkie było ono drzewo i mo- 
Cne, a wysokość iego dosięgała nieba, 
a okazałe było az do granic w$zym 
stkiey ziemi ; s 

12. Gałęzie iego piękne , a owoc ie- 
fo obfity, i pokarm dla wszystkich 

ył na nim; pod sobą dawało cień 
zwierzowi polnemu, a na gałęziac 
lego mieszkało ptastwo niebieskie, a 

? niego miało pożywienie wszelkie 
Ciało. *Fz.17,23: 

13. Widziałem nad to w widzeniach 
moich na łożu moićm, aoto, stróżi 
święty (Aniol) z nieba zstąpiwszy, 

14. Wola ze wszystkiey mocy, i 
tak rzeki; Podrąbcie to drzewo, i 
Odetnicie gałęzie iego , a otłuczcie li- 
ście jego, i rozrzuccie ewoc iego: 
niech się rozbieży zwierz, który iest 
Pod nim s*1 ptastwo z gałęzi iego ; 

15. Wszakze pień korzenia iego w 
zemi zostawcie, a niech będzie zwią- 
łany łańcuchem żelaznym i miedzia- 
RA nA trawie polnty , aby rosą nie- 

ieską był zkrapiany, a z zwierzętami 
niech się pasie w trawie ziemskićy ; 

16. Serce jego od człowieczego niech 
się odmieni , a serce zwierzęce niech 
mu dane będzie, a siedm lat niech po- 
miną nad nim, 
ga rzecz według wyroku stró- 
JW» à lo żądanie według mow 
ych Stanie się, aż do tego przyi- 
ge „ ze poznaią ludzie W Naywyż- 

ty panuie nad królestwem ludz- 
* 4 ale dawa sag] komu chce, a 

ypodleyszego ” z ludzi stanowi nad 
Kii, "Fu.il3,7,8. 


Daniel, 
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18. Ten sen 'o lziałem ia Król Nabu. 
chodonozor; a ty, Baltazarze! po- 
wiedz wykład tego, gdyż wszyscy 
mędrcy królestwa mego nie r mi 
tego wykładu oznaymić ; ale ty mos 
żesz, bo duch bogów świętych iest w 
tobie. 

IN. 19. Tedy Daniel, którego imię 
Baltazar, zdumiewał się przez iednę 
odzinę, a myśli iego trwożyły go. 
odpowiadaiąc Król rzeki: : a 
zarze! sen i wykład iego niech cię 
nie trwoży. Odpowiedzią Baltazar, 
i rzekł: Panie móy! ten sen niech 
przyidzie na te, którzy cię nienawi- 
dzą , a wykład iego na nieprzyiacieły 
twoie. 

20. Drzewo, któreś widział rosłe ł 
mocne, którego wysokość dosięgała 
nieba, a które okazałe było wszya 
stkiey ziemi, 

21. Którego gałąź piękna, a owoc 
iego obfity , a pokarm dla wszystkich 
na nim , pod którym mieszkał zwierz 
polny, a na gałęziach iego przeby- 
wało ptastwo niebieskie, 

22, Tyś iest tym, o Królu! któryś 
się rozwielmożył i zmocnii , a wiel- 
kość twoia urosla , i podniosła się aż 
do nieba, a władza twoia aż do koń 
czyn ziemi. 

23. A iż Król widział stróża i Świę- 
tego zstępuiącego z nieba a mówią- 
cego: Podrąqbcie to drzewo, a ze- 
psuycie ie; wszakże pień i z korze- 
niem iego w ziemi zostawcie , i niech 
będzie związany żelaznym i miedzia- 
nym łańcuchem na trawie polnćy, 
aby rosą niebieską był zkrapiany, a 
zwierzętami polnemi niech się pasie, 
azby się wypedniło siedm lat nad nim; 

24. 'Tenci iest wykład, o Królu! 
i ten dekret Naywyższego, który wy- 
szedł na Króla , pana mego; 

25. Bo cię wyrzucą * od ludzi, a 
z zwierzem polnem będzie mieszkanie 
twoie, a trawą iako wół paść się bẹ- 
dziesz, a rosą niebieską zkrapiany 
będziesz, aż się wypelnią siedmm lat 
nad tobą, dokądbyś nie poznał, że 
Naywyższy panuie nad królestwem 
ludzkićm ; a że ie dawa, komu chce. 

* Dan. 5, 21. NA 

26. A iż rozkazano zostawić pien i z 
korzeniem onego drzewa; BP 25 
s « 
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Że królestwo twoie to w: zostanie, gdy 
poznasz , że niebiosa panuią. 

27, Przeto © Królu! rada moia 
niechci się podoba, a grzechy twoie 

rzerwi sprawiedliwością , a niepra- 
wości twoie miłosierdziem nad utra- 
pionym, owa snadź stanie się prze- 
dłużenie pokoiu twego. I 
1V. 28, Wszystko to przyszło na Króla 
Nabuchodonozora ; 

29, Bo po wyiściu dwunaści miesią- 
ców ; przechodząc się w Babilonie na 

ałacu królewskim, 

30. Mówił Króli rzekł:  Izali nie to 
iest on Babilon wielki, którym ia w 
sile mocy moićy zbudował , aby był 
stolicą królestwa i ku ozdobie sławy 
moiċy ? 

31. A gdy ieszcze ta mowa była w 
uściech tedlawikich , Oto, A z nie- 
ba przyszedł, mówiąc; Tobie się 
mówi, Królu Nabuchodonozorze! 
że któlestwo twoie odeszło od ciebie; 

32, I od ludzi wyrzucą cię, a z źwie- 


rzem polnym będzie mieszkanie two- | które 


DANIEL. 
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moia wróciła się do mnie; nadto Het- 
mani moi i Książęta moie szukali 
Mię”, a na królestwie moićni zmocni- 
łem się, i wielmiożność większa mi 
iest przydaAna, 

37. A tak teraz ia Nabuchodońozo! 
chwalę, i wywyższam i wysławiami 
Króla niebieskiego, którego wszy- 
stkie sprawy są * prawdą , a ścieszki 
iego sądem , a który chodzące w har- 
dożci poniżyć może. *Ps.111,7: 


Rozdzia V. 

I, Balsazar z gośćmi swoimi z na- 
czynia domu Bożego piie 1-4. II. 
zkąd pomsia Boża nad nim oświad- 
czona ręki pisaniem, a wykładem 
Danielowym potwirdzana 5-34, 


Balsazar „Król uczynił ucztę wielką 
na tysiąc Książąt swoicli, i przed 

onym tysiącem pił wino. 
2. A gdy pił wino Balsazar , rozka- 
zał RS naczynie złote i śrebrne; 
ł zabrał * Nabuchodonozor, 


je; trawą iako wół paść się będziesz, | oyciec lego, z kościoła Ieruzalem= 
ażbysię wypełmło siedm lat nad tobą; skiego, aby pili zniego Król i Ksią* 


dokądbyś nie poznal, że Naywyższy 
panie nad królestwem ludzkićm , a 
że ie dawa , komu chce. 

33, Teyże godziny wypełniło się ono 
słowo dad N a. ; bo 
go wyrzucono od ludzi, a trawę iadał 
iako wb! ; a rósą niebieską ciało iego 
zkrapiahe było, az na nim włosy uro- 
sły iako pierze orle ; a paznogcie iego 
iako pazury u ptaków: %*])an.5,21. 
V. 34. A po skończeniu onych dni 


podniosłem ia 
niebo oczy mole, a rozum móy do 
mnie się zaś wrócił , i błogosławiłem 
Naywyższego ; a Żywiącego na wieki 
chwaliłem i wysławiałem ; bo władza 
łego władza wieczna , a królestwo ie- 
go od narodu do narodu.. 

"35. A wszyscy obywatele ziemi iako 
za nie poczytani SĄ. Według woli 
swoićy postępuie z woyskiém niebie- 
skićm i z obywatelami ziemi, a nie- 
masż ktoby wstręt uczynił ręce iego 
irzekł mu: Cóż to * czynisz ? 

“Á  *Tob. 9, 12. i 

36. Tegoż czasu rozum móy wrócił 
się do mnie, a do sławy królestwa 
mego ozdoba moia, i dostoyność 


Nabuchodonozor w. 


zęta iego, żony iego, i załóżnice 
iego. *2Król,25,15. 2Kron.36,7. 

3. Tedy przyniesiono naczynia złote, 
które byli zabrali z kościoła domu Boż 
zego; który był w leruzalemie , i 
pili z nich Króli Książęta iego , żony 
iego , i załóżnice iego ; 


4. A piiąc wino chwalili bogi złote 


iśrebrne, miedziane, zelazne, dre- 
wniane , i kamienne. 

11. 5. Teyże godziny wyszły pałce rę- 
ki człowieczey, które pisały prze- 
ciwko świecznikowi na ścienie pała* 
cu królewskiego, a Król widział 
część ręki, która pisala. 

6. Tedy się iasność królewska zmie* 
niła, a myśli iego zatrwożyły nims 
i zwiąski biódr iego rozwiązaly się 
a kolana iego jedno o drugie się 
tłukły. 


1. Fzawołał Król ze wszystkiey « W 
aby przywiedziono praktykarze,Chal* 
deyczyki i wieszczki. A mówiąc Kró 
rzekł do mędrców Babilońnskich: Kto- 
kolwiek to pismo przeczyta, a wy* 
kład iego mnie oznaymi , obleczonf 
będzie w stuilat , a łańcuch złoty S 
14 
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dzą na szyię iego, itrzecim w kró 
lestwie po mnie będzie. 

8, Tedy weszli wszyscy mędrcy kró- 

lewscy; ale nie mogli ani pisma prze- 
czytać, ani wykładu iego Królowi 
oznaymić. 
9. Zkąd Król Belsazar był bardza 
zatrwozony , a iasność iego zmieniła 
się na nim, i Książęta iego potrwo- 
zyły się. 

10. Tedy Królowa weszła do domu 
uczty dla tego , co się przydało Kró- 

owi i Ksiązętom iego; a przemó- 
wiwszy Królowa rzekia: Królu, żyy 
na wieki? Niech cię nie trwozą myśli 
lwoie, a iasność twoia niech się nie 
mieni. 

11. Jest maż w królestwie twoićm, 
w którym iest duch * bogów świętych, 
Ww którym się znalazło za dni Gyca 
twego oświecenie, i rozum, i mą- 
drość, iako mądrość bogów, któ- 
Tego Król Nabuchodonożor, oyciec 
twóy, przednieyszym między mędr- 
cami, i praktykarzami Chaldey- 
tzykami, i wieszczkami, postanowił, 


Oyciec twóy mówię, o Królu! 


* Dan. 2, 48: 

12. Dla tego, iż duch obfity, i umie- 
iętność , i zrozumienie, wykładanie 
Snów, i obiawienie gadek , i rozwią- 
zanie rzeczy trudnych znalazły się 
Przy * Danielu, któremu Król dał 
imię ** Baltazar, teraz tedy niech 
Przyzowią Daniela, a oznaymic ten 
wyklad. *Dan.2,31. **Dan.l,7. 

13. Tedy przywiedziony iest Daniel 
do Króla; a Król mówiąc rzekł Da- 
Nielowi: Tyżeś iest on Daniel , któ- 
Tyś iest z synów więźniów Tudskich, 
Którego przy wiodł Król, oyciec móy, 
Łziemi GÓRY 

14. Słyszałem zaiste o tobie , iż duch 
bogów iest w tobie, a oświecenie i 
Tozum , i mądrość obfita znalazła się 
w tobie, 

15, A teraz przywiedziono przed mię 
mędrce i prąktykarze , aby ini to pi- 
amo przeczytali, i wykład iego oznay- 
mili ; wszakże nie mogli wykładu tey 
tzeczy oznay mic, 

16. A iam słyszał o tobie, ze możesz 
ło, co iest niepolętego , wykładac, a 
CO jest trudnego, Tozwięzować ; prze- 
toz teraz , możeszli ta pismo przeczy- 


Daniel 
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tac a wykład iego mnie oznaymić, w 
szarłat obleezony będziesz, i łańcuch 
złoty na szyję twoig włożony będzie, 
a trzecim w królestwie po mnie bę- 
dziesz. 

17. Tedy odpowiedział Daniel przed 
Królem i rzekł: Upominki twoie 
niech tobie zostaną , a dary twoić day 
innemu; wszakże pismo przeczytam 
Królowi , i wykład mu oznaymię. 

18. Ty, Królu! słuchay. Bóg nay- 
wyższy królestwij'i wielmożność i sia- 
wę, i zacność dał Nabuchodonozo= 
rowi, oycu * twemu ; *Dan.2,37, 

r. 4, 22. 

19. A dla wielmożności, którą mu 
był da:, wszyscy ludzie, narodowie 
i ięzyki drzeli i bali się przed obli. 
czem iego ; bo kogo chciał, zabiiał, 
a kogo chciał, żywił, a kogo chciał, 
wywyższał, a kogo chciał , poniżał. 

20. Ale gdy się wyniosło SETCe.iego, 
a duch iego zimocnił się * w pysze, 
złożony iest z stolicy królestwa swe- 
go, a sława odięta była od niego; 

* Dan. 4, 27. 

21. I był wyrzucony * od synów 
ludzkich , a serce iegó zwierzecemu 
podobne było, iz dzikimi ostani by- 
ło mieszkanie iego; trawą się pasł 
iako wół, i rosą niebieską ciało iego 
zkrapiane było, dokąd niepoznał, ze 
Bóg naywyzszy ma Aki nad kró- 
lestwem ludzkiem, a tego, kogo chce, 
stanowi ned nim. *Dan.4,32. 

22. Ty tez, Balsazarze , synu iego! 
nie upokorzyłeś serca swego, chociaś 
to wszystko wiedział. - 

23. Owszem przeciwko PANU nieba 
podniosłeś się, i naczynie demu iego 
przyniesiono przed cię, a ty i Ksią- 
zęta twoie, żony twoie, i zalóżnice 
twoie piliscie wino z niego; nad to 
bogi śrebrne i złote, PTA Ze- 
lazne „, drewniane, i kamienne, któż 
rzy nie widzą, ani słyszą i nic nie 
wiedzą, chwaliłeś, a Boga, w któ- 
rego ręku iest tchnienie twoie, i u 
ktorego są wszystkie drogi twoie, nie 
uczcileś. 

24. Przetoż teraz od niego posłana 
iest ta część ręki, i pismo to wyra- 
zone iest. 

25. A toć iest 


pismo, które wyra- 
M m m i 


z0- 
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żone iest: Mené, Mené, Tu:e- 
kel, upharsim: 

, 26. A tenci iest wykład tych słów: 
Mrenć, zliczyt Bóg królestwo twoie 
i da konca ie przywiodł. 

27. Thekél, zważonyś na wadze, 
a znalezionyś lekki, 

28. Peres, rozdzielone iest kró- 
lestwo twoie, a dane iest Medom i 
Persoin. 

29, Tedy rozkazał Balsazar , i oble- 
czono Daniela w szarłat, a łańcuc 
złoty włożono na szyję iego , i obwo- 
łano o nim, że ma bydź trzecim pā- 
nem w królestwie. . 

30. Teyże nocy zabity iest Balsazar, 
Król Chaldcyski. y 

31. A Daryusz, Medczyk, uiał kro- 
lestwo, maiąc lat około sześcidziesiąt 
i dwu. 


RozDziAać* VI. 


I. Frzełcźeństwo Daniela z niektó- 
rymi Książęty Daryuszowymi 1-3: 
Ji. Usiłowania ich przeciwko Danie- 
łowi 4-9. IJI. Udanie go do Króla 
48-43. IV. między lwy wrzucenie i 
wybawienie 14-93. V. Urzędników 
od lwów roztarganie 24. VI. Dekret 
Daryuszów 0 oddawaniu czci Bogu 
prawdziwemu 25" 2$e 


podobało się Daryuszowi, aby po- 

stanowił nad królestwem sto i 
dwadzieścia Starostów, którzyby byli 
we wszystkiem królestwie. 
9, A nad nimi troie Książąt, z któ- 
rych był Daniel przednieyszym, któ- 
rymby oni Starostowie liczbę czynili, 
aby Król szkody nie miał. 

3. A sam Daniel przewyższał one 
Książęta i Starsze, przeto że duch zna- 
miemtszy był w nim, zkąd go Król 
myślił postanowić nad wszystkićm 
królestwem. s z 
U., 4. Tedy Ksiązęta 4 Starostowie 
szukali, aby znaleźli przyczynę prze- 
ciwko Danielowi z sirony królestwa; 
wszakże żadnéy przyczyny ani wady 
znaleść nie mogli, poniewaz bn był 
wiernym, ani zadna wina ani wada 
nie znaydowała się w nim. 

5, Przetoż rzekli oni mężowie: Nie 
znaydziemy przeciwko tēmu Danielo- 
wi zadney przyczyny, chyba żebyśmy 


- 
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co znależli przeciwko niemu w zako- 
nie Boga iego. 

6. Tedy one Książęta i Starostowie 
zgromadzili sie do Króla, i tak mu 
rzekli: Daryuszu Królu, żyy na wieki! 

7, Uradzili wszystkie Książęta króle 
stwa, Przełożeni i Starostowie, Urzę* 
dnicy i Hetmani, aby postanowiony 
był dekret królewska, i ztwirdzony 
wyrok, aby kazdy, któryby do trzy- 
dziestu dni o cokolwiek prosił kióre= 
o boga albo człowieka opróczciubie; 


Królu! był wrzucony do dołu Iwiegoe 


8. A tak teraz, o Królu! potwirdź 
tego wyroku, a poday go na piśmie; 
zeby się nie odmieniat według prawd 
x Medskiego i Perskiego , które się 
nie odmienia. * Ester.2,1, r.8,8: 

9, Zkąd Król Daryusz podął na pi- 
śmie ten wyrok. 

III. 10. Czego gdy się Daniel dowie* 
dział, że był podany na pismie; 
wszedł do domu swego, gdzie otwo* 
rzone były okna w pokoiu iego prze- 
ciw * Ieruzalemu, a trzy kroć ** przez 
dzień klękał na kolana swoie, i mo- 


dlił się, a chwałę dawał Bogu swemu, | 


iako to był zwykł przed tym czynic. 
* 1Król.8,48. ** Ps.55,18, 

11. Tedy oni mężowie zgromadzi« 
wszy się, a znalazszy Daniela módlą- 
cego się i prożby wylewaiącego do 
Boga swego; 

12. Przystąpili i mówili Królowi 0 
wyrok królewski: Izaliś wyroku nie 
wydał, aby każdy człowiek, któryby 
do trzydziestu dni o cokolwiek prosił 
którego bogi albo człowieka oprócz 
ciebie, Królu! był wrzucony do dołu 
Iwiego? Odpowiedział Król, ivzekł: 
Prawdziwa to mowa według prawa 
Medskiego i Perskiego, które się nie 
OWI d i 

13. Tedy odpowiadaiąc rzekli do 
Króla : Ten Daniel, który test z wię” 
źniów synów Iudskich, niema wzglę* 
du na cię o Królu! ani na twóy wy? 
rok, któryś wydał; bo trzy kroć 
przez dzień odprawuie modkiwy 
swoie. r 
IV, 14. Te słowa, gdy Król usłyszał 
bardzo się zasmncił nad tem ; i skło* 
nił Król do Daniela serce swoie, aby 
go wyswobodził, az do zachodu słoń- 
ca starał się, aby go wyrwał, 
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15. Ale mężowie oni zgromadzili się 
do Króła, i rzekli Królowi: Wiedz, 
Królu! iz to iest prawo u Medówiu 
Persów, aby zaden wyrok i dekret, 
któryby Król postanowił, nie był od- 
mieniony. 

16. Tedy Król rozkazał, aby przy- 
wiedziono Daniela, i wrzucono go do 
dołu lwiego; a Król mówiąc rzekł do 

aniela: Bóg twóy, któremu ty usta- 
Wicznie służysz, ten cię wybawi. 

17. Tedy przyniesiono kamicń ic- 
den, i położono go na dziurze onego 

ołu, i zapieczętował go Król sygne- 
tem swoim, i sygnetami Książąt swo- 
ich, aby nie był odinieniony dekret 
wydany przeciwko Danielowi. 

18. Potym odszedł Król na pałac 
iwóy, i przenocował nic nie iadszy, i 
Nic nie przypuścił BEA się, coby go 
Uweselić mogło, tak że i sen iego od- 
ttąpił od niego. 

19. Tedy Król wstawszy bardzo ra- 
No na świtaniu z kwapieniem poszedł 

o dołu lwiego; - 

20. A gdy się przybity! do dołu, za- 
wołał na Daniela głosem żalosnym, a 
mówiąc Król rzekł do Daniela: Da- 
Nielu, sługo Boga żywego! Bóg Lwóy, 
ttóremu ty ustawicznie służysz, mogł- 
że cię wy bawić ode lwów? 

,21/Tedy Daniel do Króla rzeki: Kró- 

U, żyy na wieki! 

2, Bóg móy posłał Anioła swego, 


który zamknął paszczękę lwom, aby |B 


Mi nie zaszkodzili dla tego, że się 
Przed nim znalazla niewinność we 


"mnie, owszem ani przed tobą, Królu! 


icem złego nie uczynił. 

23, Tedy się Król wielce ucieszył 2 
€80, i rozkazał Daniela wyciągnąć 2 
Olu ; i wyciągniono Daniela z dolu, 
zadnego obrażenia nie znaleziono na 
lim ; bo wierzył w Boga swego. 

« 24. I rozkazał Król, aby przywie- 

iono one męże, którzy byli oska- 
łzyji Daniela, i wrzucono ie do dolu 
„Wiego, one same, i syny ich, i żony 
ich; a pierwey niż dopadli do dna 
nego doła, pochwycili ie lwy, i 
Wszystkie kości ich pokruszyli. c 
I 25, po Król Daryusz napisaj 
e wszystkich ludzi narodów, iięzy- 


ów, którzy mieszkali po wążystkićy 


Daniel 
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ziemi: Pokoy się wam niech roz- 
mnoży! 

26. w dany iest odemnie ten wy- 
rok, aby po wszystkiém państwie 
królestwa mego wszyscy drzeli a bali 
się oblicza Boga Danieiowego; bo on 
iest BOG żywiący i irwaiący na wie- 
ki, a królestwo iego aui władza iego 
nie będzie skazona aż do końca; 

27, On wyrywa i wybawia, a czyni 
znaki i cuda na niebie i na ziemi, któ- 
ry wyrwał Daniela z mocy lwów. 

23. A Danielowi się szczęśliwie * 
powodziło w królestwie Daryusza, i 
w królestwie Cyrusa, Persy, i 

» Dan.1,21, 


RozDnDziaić VII. 


1. Obiawienie Danielowi we Śnie 
o czterech Monarchyach pod tytułem 
czterech bestyi t+[2. Il. także o króa 
lestwie wiecznóm Syna Bożego 13-23, 


2 okn pierwszego Balrarara, Króla 

5 Babilońskiego, miał Daniel sen i 
widzenia swoie na łożu swém; Ledy 
spisał on sen, i suininę rzeczy powie- 
dział. 

2. A mówiąc Daniel rzeki: Widzia- 
łem w widzeniu moićm w nocy, a 
oto, cztery wiatry niebieskie potyka- 
ły się na morzu wielkiem ; 

3. A cztery bestye wielkie występo- 

wały z morza, różne iedna od drua 
iey. 
4. Pierwsza podobna lwowi, maiąc 
skrzydla orle; i CAEN się, 
aż wyrwane były skrzydła iey, któs 
remi się podnosila od ziemi, tak że na 
nogach iako człowiek stanęła, a serce 
człowiecze ićy dane iest 

5. Potym oto bestya druga podobna 
niedźwiedziowi; i sianęła przy iedney 
stronie, a trzy żebra były w paszczęce 
iey między zębami iey, i tak mówio- 
no do niey: Wstań, mażrzy się dosta- 
tkiem mięsa. s 

6. Potysnem widział, a oto, inna be- 
stya podobna lampartowi, która mia- 
ła cztery skrzydła ptasze na grzbiecie 
swym, cziery tez głowy miala ta be- 
sty, i dano 16y wiadzę wielką, 

7, Potymera widział w widzeniach 
nocnych, a ota, brstya czwartą stra- 
szna i sroga i bardżo mocna; IALĄCA 

m m 2 zęby 
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i kruszyła, A ostatek nogami swemi 
deptała; a ta była różna od wszy” 
stkich bostyi, które były przed nią, i 
miała dziesięc rogów. 

8. Pilniem się POSCIE rogom, 
a oto, róg pośledni mały wyrastał 
między nimi, i trzy ztych rogów pier- 
wszych wyłamane są prze nim, a 
oto, w onym rogu były oczy podobne 
oczom człowieczćm, i usta mówiące 
rzeczy wielkie. BIZ 

9. I przypatrowałem się, aż one sto- 
lice posiawione były, a Starodawny 
usiadł, którego szata była iako śnieg 
biała, a włosy głowy iego iako wełna 
czysta, stolica iego iako płomienie 
ogniste, a koła icy iako ogień gora: 


adąCy. > 

40. Rzeka ognista płynąc wychodzi- 
ła od oblicza iego. Tysiąc tysięcy * 
siuzyło mu, a dziesięć kroć tysiąc ty- 
sięcy stało przed nim; sąd zasiadł, 
a księgi ** otworzone były. 

»Obiaw.5,11, ** Obiaw.20,12. 

11. Tedy się przypatrował , skoro 
się głos począł iye słów wielkich, 
które on róg mówił; przypatrowa- 
łem się, 8z s ła ta bestya zabita, i 
zginęło ciało iey, a podane było na 
spalenie ogniem. 

13. "Takze i BA ŻĘ, bestyom 
odięta iest władza ich; bo długość 
żywota dana im była aż do czasu, a to 
do zamierzonego czasu. 


. 13. Widziałem też w widzeniu no- 
A, a oto, prz chodził w obłokach 
niebieskich podobny synowi człowie- 
czemu, a przyszedł aż do Staroda- 
wnego, i przywiedziono go przed 
obiliczność iego. 

44. i dał mu władzą i cześć i króle- 
stwo, aby mu wszyscy ludzie, narody 
i ięzyki służyli; władzaiego * władza 
wieczna, która DR: bedzi valetas a 

6] iego re nie będzie ska- 
królestwo ieg „Tan.1,44. Enk.1,33. 

15. I zatrwożył się we mnie Danielu 
duch móy w pośrzod ciała mego, a 
widzenia, którem widział, przestra- 

ły mię. : 
Kd, Tedym przystąpił do iednego 
z tych, którzy tam stali, a pewno- 


dcim się dowiadował od niego o tém jlestwo będzie królestwo wieczne, 8 


DANIEL. 


mów oznaymił mi, 

17. Te bestye wielkie, których są 
cztery, są cztery Królowie, 
powstaną z ziemi, 

18. Ci uymą królestwo świętych 
nayw a mieysc, którzy posieść 
maią estwo az na wieki, i aż na 


ró 
wieki wieczne. 

19. Tedym pragnął wziąć sprawę 0 
bestyi aruy, tóra była Aa od | 
wszystkich ianych , bardzo „straszna, | 
którey zęby były żelazne, a paznog= 
cie iśy miedziane; która pozerała i 
kruszyła, a ostatek nogami swemi de: 

tała. f 

20, Także o onych rogach dziesiąci, | 
które były na głowie ićy, i o posle- 
dnim, który był wyrost, pired któ- 
rym wypadły trzy; o tym rogu mó- | 
wię, który miał oczy i usta mówiące | 
wielkie rzeczy, a na weyrzeniu był 
większy nad inne rogi. l 

21. 1 przypatrowałem się, a ono róg | 
ten walczył z świętymi, i przema- | 

alie; 

22. Aż przyszedł Starodawny, a po”. 
dany iest sąd świętym nayni 
mieysc, a czas przyszedł, aby to kro- 
lestwo święci otrzymali. | 

23. I rzekł tak: Bestya czwarta | 
czwarte królestwo znaczy na ziemi, 
które będzie różne od wszystkich 
królestw, a poźrze wszystkę ziemię. 
a podepce i pokruszy ią ; 

24, A dziesięć rogów to znaczy, A 
z królestwa onego dziesięć Królów | 
povara a po nich powstanie po- 

ledni, który Peje różny od pier- 
wszych, i trzech Królów poniży; 

25, A słowa przeciw Naywyższemu 
mówić będzie i święte naywyższych 
mieysc zerze ; nad to Lej ie zamy” | 
ślał, aby odmienił czasy i prawa, gdyź 
wydane będą w ręce iego aż do Żasi] 
i czasów, "i pół czasu. | 

26. Potym zasiędzie sąd, a tam wła” 
dzą iego odeymą, aby był zniszczony 
i wytracony aż do konca. 

27. A królestwo i władza, i dosto- 
ieństwo królewskie pod wszystkićm 
niebem dano będzie ludowi świętyć 
naywyzszych mieysc, którego kro” 


wszy” 
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zęby zolazne wielkie, która pożerała wszystkićm, i powiedział mi,iwykład | 


tórzy | 
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wszystkie zwierzchności iemu służyć 


i onego słuchać będą. 
28. Aż dotąd koniec tych słów. A 
mnie Danie 


sercu'riioićm zachował, 


RoznzraŁ VIII. 


1. Widzenie barana i kozła 1-14. 
11. i wyłożenie tego widzenia od 


Anióła 15-27, 


Roku trzeciego królowania Balsaza- 
ra Króla okazało mi się widzenie, 
mnie Danielowi, po onóm, które mi 


Się okazało na początku. 


2. I widziałem w widzeniu, (a gdym 
ło widział, byłem w Susan, mieście 
głownćm, które było w krainie Elam) 
Widziałem, mówię, w widzeniu, gdym 


był u potoka Ulay. 


3. I podniosłem oczy moie, i uyrza- 
łem, a olo, u onego potoka stał ba- 
wa rogi, a te dwa 
Togi były wysokie, lecz ieden był 


Tan jeden maiąc 


Wyższy niż drugi; ale ten wyższy rosł 
pośledzey. 

4. Widziałem onego barana trykaią- 
ego na zachód, i na północy, i na 


Poładnie, a żadna mu bestya zdołać 


Rie mogła, i nie był, ktoby co wy- 
Iwał z ręki iego; zkąd czynił według 
Woli swoiéy, i stał się wielkim. 
- Co gdym ia uważał, oto, koziel 
i kóz przychodził od zachodu ną obli- 
ze wszystkićy ziemi, a nikt się go nie 
Otykał na ziemi; a ten kozieł miał 
tog znaczny między oczyma swemi, 
A I przyszedł aż do onego barana, 
tóry miał dwa rogi, któregom wi- 
; lał stojącego u potoku ; a przybie- 
snl do niego w popędliwości siły 
woićy, 


ig idziałem także, iż natarł na 
nego barana, a roziadszy się nań 


TRA. barana, tak ze złamał one oba 
RA iego, inie Bo mocy w baranie, 
a y mu mogł dac odpór; a rzuci- 
M 24 fo b ziemię zdeptał go, a nie 
4 toby wyrwał barana z mocy 
$. Tedy on kozieł z kóz stał się bar- 
dzo wielkim; ale gdy się zmocnił, 
złamał się on róg wielki, a wyrosiy 


Daniel 


s myśli moie wielce 
ztrwożyły, a iasność moia zmienila 
się przy mnie; wszakzem to słowo w 
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cztery rogi znaczne miasto niego na 
cztery strony świata. | 

9. A ziednego z nich wyszedł róg 
ieden mały, a ten wielce urosł ku po- 
łaudniowi i ku wschodowi i ku ziemi * 
oadobućy ; *oSam.l,19, Ps.18,3. 

Ezech.20,6. 

10. I wyrost aż do woyska niebie- 
skiego, i zrzucił niektóre na ziemię 
z onego woyska i z gwiazd, i pode- 
ptałie ; 

41. Nawet az do Książęcia onego 
woyska wyrosi; bo przezeń odięta 
była ustawiczna olara, i zarzucone 
mieysce świątnicy Bożey, 

12, Także woysko ono podane w 
przestępstwo przeciwko ustawiczady 
ofierze, i porzuciło prawdę na ziemię, 
a cokolwiek czyniło, szczęścito mu 
się, 
13. Tedym uslyszałiednego z świę- 
tych mówiącego; i rzekł ten święty 

o onego, który maiąc policzone ta- 

iemnice, mówi: Dokądże to widze- 
nie o ofierze ustawicznćy i przestę- 
pstwo pustoszące trwać będzie, i 
święte usługi, i woysko na podepta- 
nie Bodane Wódz? 
„14. I rzekł do mnie; Aż do dwu ty- 
sięcy i trzech set wieczorów i poran- 
ków; tedy przyidą do odnowienia 
swego usługi święte. 
U. 15. A gdym ia Daniel patrzył na 
to widzenie, i pytałem się o wyrozu- 
mieniu iego, tedy oto, stanął ktoś po- 
le mnie, na weyrzeniu iako mąż. 

16. Słyszałem też głos ludzki między 
Ulaiem, który zawoławszy rzekł : 
Gabryelu ! * Wea mu to widzenie. 

*Dan.9,21. 

17. I przyszedł do mnie, gdziem 
stal; a gdy przyszedł, wylękłem się i 
padłem na oblicze swoie. I rzekł do 
mnie: Wyrozumni, synu człowieczy ! 
bo czasu pewnego to widzenie się 
wypełni, 

18. A gdy on mówił ze mną, usną- 
łem twardo, leżąc twarzą swolą na 
ziemi, i dotknął się mnie, i postawił 
mię tam, gdziem pierwéy stał, 

19. Toki Oto, ia tobie oznaymię, 
co się dziać będzie aż do wykonania 
tego gniewu ; bo czasu naznaczonego 
koniec będzie. 

20. Ten baran, któregoś widział ma- 

iącega 
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iącego dwa rogi, są Królowie Medski NA BOGA, szukaiąc go modlitwą i 


i Perski | 

"21. Ą ten kozieł kosmaty iest Król 
Grecki, a ten róg wielki, który iest 
między oczyma iego, iest Król pier- 
WSZYWIĘ.. 

22, A iż złamany iest, a powstały 
cztery miasto niego, czworo królestw 
z iego narodu powstaną, ale nie z ta- 
ką mocą. 

23. A przy kończeniu królestwa ich, 
gdy przestępnicy złości dopelnią, 
powstanie Król niewstydliwey Lwarzy: 
ichytry; 

24, | zmocni się sila iego , aczkol- 
wiek nie iego siłą, tak ze na pódziw 
będzie wytracał, a szczęsliwie mm się 
powiedzie, i wszystko wykona; bo 


wytracać będzie mocarze i Indświęty;: 


z5. A prayayi iego poszczgšti 
mu się zdrada w ręku iego, a uwielbi 


san siebie w sercu swoićm, i czasu | 


pokoiu wiele ich pogubi; nad to i 
przeciw Książęcin Ksiņżąt powstanie, 
a wszakże bez ręku pokruszony bę- 
dzie. 

26. A to widzenie wieczorne i po- 
ranne, o którem powiedziano, iest 
sama prawda ; przetoż ty zapieczętuy 
to dzaj: bo iest wielu dni. 

27, Tedym ia Daniel zemdlał, i cho- 
rowałem przez kilka dni; potym 
wstawszy odprawowalem sprawy 
królewskie, a zdumiewałem się nad 
onćm widzeniem, czego iednak nikt 
nie baczył, 


RozpDziańk IX. 

I. Modlitwa Daniclowa 1-19. TI, 
Proractwo o przyiściu i o sprawach 
FANA Chrystusowych 20-46. HMI, i 
o zkazie leruzalemu 27. 


oku pierwszego Daryusza, syna 
Aswerusowego, z nasienia Me- 
dów, który był bi: Królem 
nad krółestwem Chaldeyskiem. 
2. Roku pierwszego królowania ie- 
o ia Daniel zrozumiałem z ksiąg licz- 
bę lat, o których było słowo PAnskie 
Jeremiasza * Proroka, że się wypeł- 
nić miało spustoszenie leruzalemskie 
w siedmdziesiąt lat. *Jer.25,11.12. 
r.29, 10. 
3. I obróeiłem oblicze moie do PA- 


proźbami w poście i w worze i w po- 
piełe. i 

4. Modliłem się tedy PANU Bogu | 
memu, a wyznąwaiąc rzekłem : Pro- 
szę PANIE” * Boże wielki ** i stra- 
szny, strzegący przymierza i miłosiere 
dzia tym, którzy cię *** miłuią, Í 
strzegą przykazań twoich.; 

*Neh.l,5. **HMoy.7,9. KK Moy.20,6: 
5. Zgrzeszyliśmy * r przewrólnieśmf 
czyni, i niezbożnieśmy się sprawo* 
wali, i sprzeciwiliśmy się, a odstąpi: 
liśmy od przykazań twoich i od s37 
dów Araidh ; * Baruch.1,10,1% 
TELE 
6, I nie słachaliśy sług twoich Pro- 
roków , którzy mawiali w imieniu 
twoiem do Królów naszych, do Ksiąe 
żąt naszych, i dooyców naszych i do 

wszystkiego ludu ziemi. 

4. Tobie, PANTE?! * sprawiedlie 
wość, a nam zawstydzenie twarzy na* i 
lezy, iako się to dzieie dnia tego me* 
zom.ludskun i obywatelom leruza* 
lemskim i wszystkiemu Izraelowi 
bliskim i dalekim we wszystkich zie- 
miach, do którycheś ie wygnał dla/ 
przestępstwa ich, którém wystąpili 
przeciwko tobie, *Ps.145,17. 

Ier.9,24, Łuk. 18,13. 

8. PANIE! namci należy zawsty* 
dzenie*twarzy, Królom naszym, Ksią* 
zętom naszym i oycom naszym, bo* 
śimy zgrzeszyli przeciwko tobie ; 

* Baruch.1,15. Neb.9,34. 

9. Ale PANU, Bogu naszemu miło” 
sierdzie i litość. Ponieważeśmy mil 
odporni byli, f 

10. A nie byliśmy posłuszni głosowi 
PANA, Boga naszego, żebyśmy cho* 
dzili w ustawach iego, które on d 
przed oblicze nasze przez Prorokii 
sługi swe ; 

11. Owszem wszyscy Izraelczycj 
przestąpili zakon twóy i odchylili się 
zeby nie słuchali głosu twego: prze” 
toz się wylało na mas to złorzeczeń* 
stwo i przeklęctwo, które iest napić 
sane w zakonie * Moyżesza, sługi Bo” 
żego; bośmy ataei przeciwko 
niemu. 3Moy.16,16, 5M.23,15: 
r. 39, 20, r.30, 18. r. 31,17. r. 32, 20: 

"Tren. 2, 17. Malach. 2, 2, 
Baruch, 1, 20. 


12. Zkął 
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Sędziom naszym, którzy nas sądzili, 


które się nie stało pod wszystkićm 
niebem, iakie się stało w leruzalemie. 


Moyżeszowym, wszystko to zle przy- 
szło na nas; a wżdyśmy nie prosili 
oblicza PANA, Boga naszego. aby- 
śmy się odwrócili od nieprawości na- 
szych, a mieli wzgląd "na prawdę 
iego. 

1a. Przetoż' nie omieszkał PAN z 
tem zle, ale ie przywiodi na nas; 
O sprawiedliwy * iest PAN, Bóg 
Nasz, we wszystkich sprawach swoich, 
które czyni, któregośmy głosu. nie 
sinchali. «Bo 145,17. 
15. Wszakże teraz o PANIE, * Boze 
nasz! któryś wywiodł lud swóy z zie- 
mi Egipskićy ręką możną i uczyniłeś 
sobie imię, iako się to dziś pokazuie, 
penon niepobożnieśm 
di, 


szę PEC P 
| gniew twóy o 
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niell 


12. Zkąd spełnił słowa swoie, które | móy i grzéch ludu mego Izraelskiego, 
mówił przeciwko nam, i przeciwko |i przekładałem modlitwę moię przed 


twarzą PANA, Boga mego, za górę 


a przywiodł na nas to wielkie zie, |świętobliwości Boga mego; 


21. Prawie gdym ia ieszcze mówił i 
modliłeni się, oto, mąż * on Gabryel, 


13. Tak iako napisano w zakonie | któregom widział w widzeniu na po- 


czątku prętko łecąc dotknął się mnie 
czasu ofiary wieczorny,  *Dan.3,16. 

22. A nsługuiąc mi do zrozumienia 
mówił ze mną i rzeki : Danielu! te- 
razem wyszedł, abym cię nauczył 
wyrozu:nienia taiemnicy. 

23. Na początku nodlów: twoich 
wyszło słowo, A ian przyszedł, abym- 
ci ie oznaymił, boś ty wielce przyie- 
mny; a tak miey wzgląd na to słówo, 
a zrozmniey to widzenie. 

24, Siedmdziesiąt tegodni zamierzo- 
no ludowi twemu i miastu twemu 
świętemu na zniesienie przestępstwa, 
i na zagładzenie grzechów, i na oczy- 
ścienie nieprawości, i na przywic- 


czy- |dzienie sprawiedliwości wieczney, i 
*3Moy.12,41. Barucln2,t1.|na zapieczętowanie widzenia i pro- 
16. O PANIE! wedlug wszystkich|roctwa, a na pomazanie Świętego 
sprawiedliwości twoich niech się pro- | świętych. 

opędliwość twoią i| 25, Przetoż wiedz R zrozumićy, że 
miasta twego Ieruza- | od wyiścia słowa o przywróceniu i 


emii, góry świętobliwości twoiey; | zbudowaniu leruzalemu aż do Mesya- 
o dla grzechów naszych i dla niepra- |sza wodza będzie tegodniów siedm, 
Wości oyców naszych leruaałent ilud] potym tegodniów sześcdziesiąti dwa, 
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twóy nosi 
kiger są około nas. 
17. Teraz tedy wysłuchay, o Boże 
Nasz | modlitwę sługi twego i prożby 
lego, a oświeć oblicze twoie nad spu- 
itoszoną świątnicą twoią, dla PANA, 
18. Nakłoń, Boże móy'! * ucha twe- 
Bo a usłysz; otwórz oczy twoie a 
A spustoszenia nasze i miasto, 
tore jest nazwane od imienia twego; 
" 30 my Poza, modlitwy nasze 
przed obliczem twóoiem, nie dla ia- 
ley naszey sprawiedliwości, ale dla 
ob itego miłosierdzia twego. 
* Baruch.2, 17, 
19. O PANIE! wysłuchay PANIE! 
puśc, PANIE! obacz a uczyń ; nie 
Aczay sam dla siebie, Boze móy! 
d imienia twego nazwane iest to 
asto i lud twóy. 


IL 0 A gdym ia ieszcze mówił, i 
| Modliłera się, i wyznawałem grzech 


W LEE u wszystkich, | gdy znowu zbudowana będzie ulica i 
* Baruch.2,13. | przekopanie, a te czasy będą bardzo 


trudne. 

26. A po onych sześćdziesiąt i dwu 
tegodniach. zabity będzie Mesyasz, 
wszakże mu to nic nie zaszkodzi ; 
owszem to miasto i tę świątnicę skari 
lud wodza KO tak że koniec 
iego będzie z powodzią, i aż do skoń- 
czenia woyny będzie ustawiczne pu- 
stoszenie. 

LIL. 27. Wszakże zmocni przymierze 
wielom ich w tegodniu ostatnim; a 
w połowie onego tegodnia uczyni ko- 
niec ofierze pałoney i ofierze śnie- 
dnćy, a przez woysko obrzydliwe * 
pustoszyciel przyidzie, i aż do skok- 
czenia naznaczonego wyleie się spu- 
stoszenie na tego, który ma bydź spu- 
SA * Matt.24,15. Dan,17,11. 
ark,13,14. Łuk.21,20. 


Roz- 
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RozbDział X. 

I. Nąrzekanie Danielowe w Babilo- 
nie dla uciśnienia ludu Bożego w Te- 
ruzalemie, a przeszkody w naprawie 
kościoła 1-9. II. Posilenie i pocie- 
szenie Daniela od Boga 10-21. 


Roku trzeciego Cyrusa, Króla Per- 
~ skiego, ob'awione było słowo Da- 
nielowi, którego imię nazwano * Bal- 
tazar ; a to słowo było prawdziwe, i 
czas zamierzony długi, i zrozumiał 
ono słowo; bo wziął zrozumienie w 
widzeniu. *Dan.1,7. 

2. W one dni ia Daniel byłem smę- 
tny przez trzy tegodnie dniów; 

3. Chlebam smacznego nie iadź, a 
mięso i wino nie wchodziło w usta 
moie‘, anim się mazal. oleykiem, aż 
się aypeni dni trzech tegoduiów. 

4. A dnia dwudziestego i czwartego 
miesiąca pierwszego byłem nad brze- 
fiem rzeki wielkiey, to iest * Chyde- 

iel; * 1Moy.2,14. 

5. A podniozszy oczy moie nyrza- 
łem, a oto, mąż nieiaki ubrany w sza- 
tę Inianą, a biodra iego przepasane * 
były złotem szczerćm z Ufas ; 

*Obiaw.t,1.3, 

6. A ciało iego było iako Tarsys, a 
oblicze iego na weyrzeniu iako bły- 
skawica, a Oczy iego byly iako lampy 
goraiące, a ramiona iego i nogi iego 
na weyrzeniu iako miedź vey poleroa 
wana, a głos * słów iego iako głos 
mnóstwa. »* Obiaw.1,15. 

7. A widziałem ia Daniel sam to wi- 
dzenie; lecz mężowie, którzy byli 
zemną, nie widzieli tego widzenia ; 
ale strach wielki przypadł na nie, i 
pouciekali a pokryli się. 

8. A iam sam został, i widziałem to 
wielkie widzenie; ale siła nie została 
wo mnie, i krasa moia odmieniła się 
we mnie, i skaziła się, i nie miałein 
zadney siły. 

9. Tedym słyszał głos słów iego; 
a Roko: RA głos sł w iego usnąłem 
twardo na twarzy moivy , nA twarzy 
moiey, mówię, na ziemi, 

II. 10. W tym oto, ręka dotknęła 
się mnie, i padninsia a ną kolana 
moie, i na dłoni rąk moich. | 

11. Í rzekł do mnie: Danielu, mę- 
żu wielce przyiemny ! mićy wzgląd 


DANIEL. 
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na słowa moie , które ia będę mówił 
do ciebie, a stóy na mieyscu swem, 
bom teraz * posłany do ciebie ; a gdy 
przemowił do mnie to słowo , stałem 
dtząc. *Dan.9,22. 

12. I rzekł do mnie: Nie bóy się, 
Daniela! bo od pierwszego dnia, ia- 
koś przytożył serce twoje ku wyro- 
zumieniu i trapileś się przed Bogiem 
twoim , wysłuchane są słowa twoie, 
a iam przyszedł dla słów twoich. 

13. Lecz Książę królestwa Perskiego 
sprzeciwiało mi się przez dwadzieścia 

ni i ieden, aż oto Michał , ieden z 
przednieyszych Książąt, przyszedł mi 
na pomoc; przetożem ia tam został 
przy Królach Perskich. 

14. Alem przyszedi, abymci * oznay= 
mil, co ma przyiść na lud twóy w 
ostateczne dni; bo ieszcze widzenie 
będzie o tych dniach. *Dan.9,22. 

15. A gdy mówił do mnie temi slo- 
wy sielen twarz moię ku ziemi, 
i zamilknąłem. 

16. A oto, iako podubieństwo sy” 
nów ludzkich dotknęło się warg 
moich ; a otworzywszy usta swe mó- 
wiłem i rzekłem do stoiącego prze- 
ciwko mnie: Panie móy! dla tego 
widzenia obróciły się na mię boleści 
moie, i nie miałem żadney siły. 

17. A iakoż będzie mogł taki sługa 
Pana mego rozinówić się z takim Pa- 
nem moim, gdyż od tegoż czasu nie 
została we mnie siła, ani tchnienie 
zostało we mnie ? 

18. Tedy się mnie znowu dotknął 
na weyrzeniu iako człowiek , i posie 
lii mię, 


19. I rzeki: * Nie bóy sie, mężu | 
wielce przyiemny , pokóy tobie ! po” 


sil się, posil się, mówię. A gdy mó- 
wił ze mną , wziąłem siłę i rzekiem; 
Niech mówi Pan móy ; albowiemeś 
mię posilił. *Sed.b,23. Łuk.24,%6 

20. J rzeki: Wieszże, dla czegom 
przyszedł do ciebie? Potym się vyró* 
cę , abym walczył z Ksiązęciem Per- 
skim, a gdy odeydę, „oto, Książę 

reckie przyciągnie. 

21. Wszakże oznaymięć to, co iest 
wyrażono w piśmie prawdy; ale * 
iednego niemasz, któryby mężnie 
stał przy mnie w tyc rzeczach 
oprócz Michała, Ksiązęcia waszej 

o 
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RozpziutŁ XI. 


I. Proroctwo 0 czterech Królach 
Perskich t-4. II. Woyny Królów 
Syryyskich i Egipskich 5-20. III. Spa- 
stoszenie ziemi ludskićy przez An- 


tyocha 21-45, 


Ja tedy roku pierwszego za Daryusza 
` Medskiego stanąłem , abym go po- 
silił i zmocnił. 
„2. A teraz ci prawdę oznaymię: Oto, 
leszcze trzey Królowie kralować bę- 
dą w Perskiey ziemi ; potym czwar- 
ty zbogaci się bogactwy wielkiemi 
nade wszystkie, a gdy się zmocni w 
ogactwach swoich, pobudzi wszy- 
stkie przeciw królestwu Greckiemu. 
3. I powstanie Król mocny, a bę- 
dzie panował mocą wielką, a będzie 
czynił według woli swoiey. 
4. A gdy się on zmocni, SIE skru- 
szone % 
dzielone * na cztery strony. świata, 
wszakże niż między potornki iego, 
ani będzie państwo lego takie , iakie 


bylo; bo wykorzenione będzie = a 


estwo iego, a innym mimo one do- 
stanie się. *Dan.7,6. r.8,8. 
II. 5, Tedy s A Król z połu- 
dnia i jeden z Książąt iego ; ten mo- 
cnieysty będzie nadeń, i panować 
będzie, a państwo iego będzie pań- 
stwo szerokie. 

6, Lecz po wyisciu kilku lat złączą 
się; to córka Króla od południa póy- 
dzie za Króla północnego , aby uczy- 
niła przymierze ; wszakże nie otrzy- 
ma siły ramienia, ani się ostoi z ra- 
mieniem swoióm, ale wydana będzie 
ont, i ci, którzy ią przyprowadzą, 
ì syn iey, i ten, co ią zmacniał za 
mych czasów. 

7. Potym powstanie z latorośli ko- 
Tzeniaicy na mieysce iego, który przy- 
Ciągnie z woyskiem swtm , a uderzy 
NA mieysce obronne Króla północne- 
Bo , i przewiedzie nad nimi i zmocni 
BIE 4 

8. Nad to i bogi ich z Książęty ich, 
2 naczyniem ich drogićm , śrebrnem 
i złotćm w niewolą zawiedzie do 

iptu; a ten będzie bezpieczen przez 
wiele lat od Króla północnego, 

9, A tak wiargnie w królestwo Król 


Daniel. 
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ôd poładnia, i wróci się od ziemi 
swoiey. 

10, Ale synowie iego walczyć będą, 
i zbiorą mnóstwo woysk wielkich ; 
a z nagła następuiąc iako powódź 
przechodzić będzie , potym wracaiąc 
się , woyskiem nacierac będzie aż na 
twirdze iego. 

11. Zkąd rozdraźniony będąc Król 
z południa wyciągnie , i będzie wal- 
czył znim, to iest, z Królem półno- 
cnym , a uszykuie mnóstwo wielkie ; 
ale ono mnóstwo będzie podane w rę- 
kę iego. 

12. gdy zniesione będzie ono mnó- 
stwo, * podniesie się serce iego; a 
choć porazi wiele tysięcy, przecię 
się nie zmocni. 5Moy.5,40. 

13. Bo się wróci Król północny i 
uszyknie większe mnóstwo niż pier- 
wsze ; lecz po wyiściu czasu kilku lat 


rólestwo iego , i będzie roz- 2 nagła przyjdzie z wielkiem woy- 


skiem i z wielkim dostatkiem. 

14. Onychże czasów wiele ich pow- 
| stanie przeciwko Królowi z południa; 
ale synowie przestępników z ludu 
twego będą zniesieni dla utwirdzenia 
tego widzenia , i upadną. 

15. Bo przyciągnie Król z północy, 
i usypie wał,i weżmie miasto obronne, 
a ramiona południowe nie oprą się, 
ani lud iego wybrany, i nie zstanie 
im siły, aby dali odpór. 

16. I nczyni on, który przyciągnie 

rzeciwko niemu według woli swo- 
ićy, i nie będzie nikogo, coby się 
stawił przeciwko niemu; stawi się tez 
w ziemi ozdobney, która zniszczeie 
praez rękę iego. 

17. Potym obróci twarz swoię , ab 

rzyszedł z mocą wszystkiego kró- 
lestwa swego, i okazał się, iakoby 
zgody szukał , iuczyni coś; bo mu * 
da córkę piękną, aby go zgubił przez 
niz; ale ona w tym nie będzie state- 
czna , i nie będzie z nim przestawała. 

* 2 Mach. 10, 5. 

18. Zatym obróci twarz swoię do 
wysep, i wiele ich pobierze; ale 
wódz wstręt uczyni kańbieniu iego; 
owszem ono hańbienie iego nań 
obróci. 

19. Dla czego obróci twarz swoię 
ku twirdzom ziemi swiey ; lecz się * 
pot- 
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potknie i upadnie, i nie będzie wię-| 30. Bo przyidą przeciwko niemu 
cey znaleziony. *Dan.8,25.| okręty z Cytym, zkąd on nad tem 
boleiąc znowu się rozgniewa prze 


2 Mach. 6,8. 16. 
2, I powstanie na mieysce iego taki, | ciwko przymigrzu świętemu; co uczy* 
niwszy wróci się, a będzie miał p% 


A roześle poborce w sławie kró- 
lejvskiey; ale ten po niewielu dni| rozumienie z onymi., którzy opuści!! 
przymierze święte; 


ztarty będzie, a tonie w gniewie ani ~ 
31. A woyska wielkie przy nim stać 


rzez woynę., 

Ii. 21. Potym powstanie * wzgar-| będą, które splugawią świątnicę, Í 
dzony na iego mieysce, acz nie wło-|twirdze zniosą; odeymą té% usta: 
zą nań ozdoby królewskiey; wszakże |viczną oliarę, a postawią * obrzy* 
przyszedszy w pokoiu otrzyma kró-| dliwość spustoszenia,  *2Mach.1,57: 
lestwo pochlebstwem. | *3Macli.4,7.| 32. Tak aby te, którzy niezbożnie 

22. A ramionami iako powodzią| przeciwko przymierzu postępować 
wielę ich zachwyceni będą przed hida w obłudzie pochlebstwem 

j obliczem iego, i zkruszeni będą, tak-|utwirdził, a żeby lud znaiący Boga 
ze tóz i sam wódz, który z nimi| swego imali, co leż nczynią. 
przymierze uczynił. 33. Zaczym ci, którzy nauczaią lud, 

23. Bo wszedszy z nim w przyiaźń | którzy nauczaią wielu, padać będą 
uczyni zdradę, a przyciągnąwszyznio- od iniecza'i od ognia, od poimaniai 
eni się w małym poczcie ludu. od łupu przez wiele dni, 

24. Bezpiecznie i do nayobftszych| 34. A gdy padać będ; , małą po- 
mieysc onćy krainy wpadnie, a uczy- | moc mieć bada bo się do nich wiele 
ni to, czego nie czynili oycowie iego, | pochlebców przyłaczy. 

ij 35. A z tyci, którzy inie nauczaiąy 


ani oycowie oyców iego; łup i 
korzyść i maiętności rozdzieli im, | padać będą, aby doświadczeni i oczy- 
ścieni , i wybielerfi byli aż do czasu 


nawet i o mieyscach obronnych 
chytrze przemyśliwać będzie, a to zamierzonego; bo to ieszcze potrwa 
az do czasu zamierzonego. 


aż do czasu. ' 
25, Potym wzbudzi moc swoię iser-| 36. Tak uczyni Król według * woli 
sjwoióy, i podniesie się i vwielme- 


ce swoie przeciw Królowi z południa l i : 
z woyskiem wielkiém, z którem Król] żnym się uczyni nad każdego boga, i 
z poludnia walecznie się potykać bę- | przeciwko Bogu nad bogi dziwie rze= 
dzie z woyskiem wielkiem i bardzo | czy mówic będzie, i poszczę:ci mu 
się, aż się dokona gniew, ażby się 


mocnćm; ale się nie oprze, przeto 
że wymyśli POBOWKa niemu zdradę. |to , co iest postanowiono, wykonało: 
*2 Tess. 2, 4. ** Ob. 13,1.5 


26. Bo ci, * którzy iedzą chléb iego, 
zniszczą go, gdy woysko onego iako|'37. Ani na bogi oyców. swych nie 
owódź przypadnie, a pobitych wie» | będzie dbal, ani * o miłość niewiasty 
e polęże.*Ps.41,10.Ps.55,14.$yr.20,16.|ani o żadnego Boga dbac begie, 
27. Na ten czas oba Królowie w |przeto że się nade wszystko wyniesie 
sercu swém myślić będ}, iakoby ie- * 1 Tym, 4, 2.3. 2 Tym.3, 1. 
den drugiemu szkodzić mogł, a ptzy| 38. A na mieyscu Boga naymocniey” 
iednymze stole kłamstwo mówic bę- |szego czcić będzie boga , Którego nit 
dą; ale się im nie nada, gdyż ieszcze|znali oycowie iego ; czcić będzie zło” 
koniec na inszy Czas odłożony iest. tem i śrebrem i kamieniem drogi!” 
28. Przetoż się wróci do ziemi swo- |i rzeczami kosztownemi. 
jcy z bogactwy wielkimi, a serce| 39. A tak dowiedzie tego, że twirdźć 
iego obróci się przeciwko przymie- Naymocnieyszego będą boga obcego 
rzu świętemu ; to uczyniwszy wróci |a których mu się będzie zdało , tych 
sie do ziemi swoiey. rozmnoży sławę, i uczyni, aby p% 
29, A czasu zamierzonego wróci się| nowali nad wiela , a rozdzieli im zie” 
i pociągnie na południe; ale mu się| mię miasto zapłaty. 
40. A przy skończeniu tego czasu 


nie tak powiedzie, iako za pierwszym 
będzie się z nim potykat Król z Pom 


i za ostatnim razem. 
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łudnia; ale Król północny iako burza |dliwości przywodzą , iako * gwiazdy 


Ran przyjdzie z wozami i z iezdnynu i |na wieki wieczne. *Matt.13,45. 
z wielą okrętów „ a wtargnie w zie- Mądr. 3, 7. 
mię , i iako powódź przeydzie. 4. Ale ty, Danielu! zamkni te sło- 


41. Potym przyciągnie * do ziemi|wa, i zapieczętuy te księgi aż do cza- 
Ozdobney, i wiele krain upadnie ;jsu naznaczonego; bo to wiele ich 
Wszakże ci uydą rąk iego, Edomczy-|przebiezy, a rozmnoży się umieię- 
cy i Moabczycy , i pierwociny synów |tność. 

immonowych. *Dan.$,9.r.11,16.| 5. I widziałem ia Daniel, a oto, 
42, A gdy rękę swą zciągnie na krai- dsudzy dwa stali, ieden ztąd nad 
ny, ami ziemia Egipska tego uyść nie brzegiem rzeki, a drugi z onąd nad 
ędzie mogła. drugim brzegiem rzeki 5 
„43. Bo opanuie skarby złota i śrebra,| 6. I rzekł do męża obleczonego w 
ł wszystkie rzeczy drogie Egipskie, szatę * lniana , który stał nad wodą 
a Libiczycy i Murzynowie za nim jonćy rzeki: Kiedyż przyidzie koniec 
Póydą. ` tym dziwnym rzeczom,? — *Dan.10,5. 
4, W tym wieści od wschodu słóiń- | 7. I usłyszałem tego męża obleczo- 
Ca i od północy przestraszą go ; prze- nego w szatę lnianą , który stał nad 
toż wyciągnie z popędliwością wiel- wodą oney rzeki, że podniozszy pra- 
4, aby wygubił i zamordował wielu. wicę * swoię i lewicę swoię ku niebu 
45. I rozbiie namioty pałacu swego przysiągł przez Żywiącego na wieki, 
między morzami na górze ozdobney 12 po z IESEODYJI czasie i po zamie- 
świętobliwości; a gdy przyidzie do rzonych czasiech i po połowie czasu, 
końca swego, nie będzie miał nikogo i gdy do szczętu rozproszy silę ręki 


na pomocy. ludu świętego , tedy się to wszystko 
: twypelni. j *Obiaw.t0,5. 
RoznzrtIAL XII 8. A gdym ia to słyszał a nie zrożu- 


` Proroctwo o wyswobodzeniu ludu. miałem, rzekiem: PANIE móy ! cóż 
Bożego ze wszystkiego utrapicnia przez za koniec będzie tych rzeczy ? 


Chrystusa Pana, g | 9. Tedy rzekł: Idż, Daniela! bo 


P t; ».:. |ZAWArte i zapieczętowan. 

Tego czasu powstanie* Michał, Ksią- Ka ps Z! uko te, sg teston 
; zę wielkie , które się zastawia za 10, * Oczytcionych i obicnih i 
y i R i i a. ; A À 
Be ludu. ŁAC A AŻ ako | doświadczórych wiele będzie, a nie- 
Bodo wc a dz ażd ye pgp (zbożni niezbożnie czynić będą ; nad 
MeL, SA za fo „ARCO wszyscy niezbeżmi nie zrowumieią; 

3 , ' po 2) y5 paa z TRE * CH 
dzony będzie lud twóy , ktokolwiek |= A Dago czasu» którego odięta 
ony będzie nap "Dal, = księ|vędzie A ustawicziia, A posta- 
<r AR l an-ti wiona * będzie obrzydliwość spusto- 
=. A wiele z tych, którzy śpią w szenia, będą dni tysiąc, dwieście i 
prochu ziemi, ocucą się, iedni ku | dziewięcdziesiąt. xMatt.24,15. 
e bec wiecznemu, * a drudzy na| 42, Biogosławiony , kto doczeka a 
połańbienie i kj wzgardę wieczną.  |doydzie do tysiąca dni, do trzech set 

* Matt. 25, 46. lan. 5,29, trzydziestu i piąci. 

3. Ale ci, ktorzy innych nauczaią,| 13. Ale ty idź do mieysca twego, a 
świecić się będą iako światłość na|odpoczyniesz, i zostaniesz w losie 
niebie, a tórzy wielu ku sprawie- | twoim az do skończęnia dni. 


P r o- 
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Proroctwo Ozeaszowe. 


RozDzZzIŁ®Ł I. geni moim, Roono im będzie: 
l. Prorok pewnym sposobem po- | Wyście synami Boga żywiącego. 
kazuic Paavo twa ch Jarzel- *Qzeasz.2,23. Rzy1g.9,26, 1Piotr.2,10- 
skiego 1-3. 1[, Pomsty Boże oświad. | 11. I będą zgromadzeni * synowie 
cza 4-9. III. a obieinice o zgroma- |ludscy i synowie Izraelscy wespoł , 2 
dzeniu kościoła Chrystusowego z Zye 
dów i z Poganów przypomina 3 


lowo PAńskie, które się stało 

do Ozeasza , syna Kerowego, za 

dni Uzyasza, loatama Achaza, 

Ezechyasza, Królów fudskich, i za 

dni leroboama, syna loazowego, 
Króla Izraelskiego. 

2. Gdy począż PAN mówić da Ozea- 


wynidą z ty ziemi ; bo będzie wielki 
dzień lezreela. *]zai.2,2. lan.10,16: 
Ez. 37, 22: 


Rozozīiat IL 

I. Przestrzega od bałwochwalstwa 
1-4. II. przypomina grzechy 5. HÉ 
imie Pokak pomsrę 6-13. ar 
sza, rzeki PAN do Ozeasza: * Idź, SZA AE BO OBTA 
poymi sobie żonę wszetecznicę , i = > 

spłódź dzieci ż wszeteczeństwa; bo j]/[ówcie braciom waszym, o ludu 
się ta ziemia , bez wstydu wszeteczen- moy! i siostrom wasżyin, o ty; 
stwo płodząc , od PANA odwróciła. |* coś miłosierdzia dostąpiła ! 

e x Ozeasz.3,1. * 1 Piotr. 2, 10. 

3. Odszedł tedy, poiął Gomorę,| ?. Rozpieraycie się z matką wassę 
córkę Dyblaimską , która poczęła i Irozpieraycie się ; bo ona nie iest żoną 
porodziła mu syna. 

li. 4. [rzekł PAN do niego: Nazow 

imię iego lezrcel ; bo ieszcze po ma- 

iym czasie nawiedzę krew Jezreel nad |swych z posrzod piersi swoich ; 
omem * lehm, a sprawie to, żeusta-| 3. Bym iey RE. ia nie zewlekł, 


p , A TAM też nie iest mężem ieyy 
nie królestwo domu Izraelskiego. nie postawił iey, *iaką byla w dzień 


póki nie odeymie wszeteczeństw swo” 
ich od .oblicza swego, a cudzołosiw 


* 2 Król. 10, 30. narodzenia swego, i nie uczyni! ićy 
5. A dnia onego złamię tuk Izraelski |iako pustynia, i nie zostawił iey iako 
w dolinie lezreel. ziemia sucha, i nie umorzył iey pra- 
6. | poczęła znowu i porodziła cór- |gnieniem ; PE *Ez.16,t 
ke; i rzekł mu PAN: Nazow imię! 4. I nad synami iey nie zmiłował* 
iéy Loruchama ; bo się więcey nie [bym się, przeto że są synami z wsze” 
zmiłuię nad domem Izraelskim , lecz |leczeństwa. , 
ie zapewne wygładzę. II. 5. Bo wszeteczeństwo płodzi mí- 
7. Ale nad domem Iudskim zmiłuię [tka ich, sprosność czyni rodzicielka 
się, i* wybawięie przez PANA, Bo- jich; bo mówiła: * Póydę za miłośni- 
a ich ; a nie wybawię ich przez juk, |kami moimi, którzy mi dodawai4 
i przez miecz, i przez woynę, przez jchleba mego, i wody moiy, weł* 
konie i przez iezdne. ; *[z.35,4. |ny moicy, i lnu mego, oliwy mo- 
8. Potym ostawiwszy Loruchamę fiè epey moich. Ter.44, 17: 
znowu poczęła i porodziła syna, LI. 6. Przetoż oto, IA zagrodzę cier” 
9. [ rzekł PAN: Nazow imię iego Iniem drogęićy, augrodzę płot, aby 
Loami; boście wy nie ludem moim, |ścieżek swoich nie znalazła. 
a IA. też nie będę waszym. 7. Tedy biegać będzie za miłośnika 
II. 10. Wszakże liczłh synów Izrael- | mi swymi, wszakże ich nie dogoni; 
skich będzie iako piasek morski, któ- |i szukać ich będzie, ale nie znaydzie- 
ry ani zmierzony ani zliczony bydź |Tedy rzecze: Póydę a wrócę się do 
może; i stanie się , ze miasto * sk męża swego pierwszego; bo mi le- 
so im rzeczono : Nie iesteście wy lu- Ipiey było na on czas, niżeli teraz. 
v. 


postanowiwszy nad sobą głowę iedney | 


| 


Rozd, *. 


Wał ićy zboże, i moszcz, i oliwę; 
Nawet dawałem iey obfitość srebra i 
złota , które oni obracają na Baala. 

9. Dla tego wrócę się, i zboże 
Moje czasu i€g9, i inoszcz móy czasn 
lego, i odbiorę ićy wełnę moię, i 
i móy dany na okrywanie nagości 
e . 

0. A teraz odkryię sprosność ićy 
Przed oczyma miłośników ićy, a nikt 
€y nie wyrwie z ręki moićy. £ 

11, I uczynię koniec wszystkiemu 
Weselu ićy, świętom iey, nowym 
Riesiącom ićy, i såbbatom iey, i 
Wszystkiem uroczystem swiętom iey. 
„12. Popustoszę też winne macice ie 

l figowe drzewa ity, przeto że mó- 
Wi: Moia to zaplata, którą mi dali 
Miłośnicy moi ; i obrócę ie w lasy , a 
Poźrą je zwierzęta polne. 


13, I nawiedzę na nićy dni Baalowe, | I 


QOzeasz. 
— zw 
$. Bo ona nie wie tego , żem IA da- 


W które im kadzi, a stroiąc się w nau-| 


sznice swoie i klenoty swoje, chodzi 
%a miłośnikami swymi, ale mnie * 
Zapomina , mówi PAN. *ler.,32. 
TV, 14, Przetoż oto, IA nią łudzić 
będę, gdy ią wywiodę na puszczą, a 
askawie z nią mówic będę ; 

15. I dam iey winnice iey od tegoż 
Mieysca, i dolinę Achor, miasto 
tzwi nadzieie ; i będzie tam śpiewa- 
‘â, iako za dni młodości swoićy, to 
lest , jako w dzień, którego wycho- 

iła z ziemi Egipskiey, 

16. A dnia onego mówi PAN , bę- 
dziesz mię zwała: Mężu móy! a nie 
nyjziesz mię więcéy zwała: Baalu 


17. Bo odeymę imióna Baalów od 


| Ust twoich, że ani wspominani będą 


Więcćy imieniem swoiem. 
„- *2 Moy. 23,13. 5 M. 12, 13. 
18, I uczynię dla ciebie przymierze 
1a onego z zwierzem polnem , iz 
ptastwem njebieskićm i z płazem 
ziemskim , a łuk i miecz pokruszę ; i 
woynę Z ziemi zniosę , i sprawią, że 
ezpiecznie mieszkać będą. 
M Job. 5,23, Ezech, 34, 25, 

19. I poślubię cię sobie na wieki; 
Poślubię cię , mówię „ sobie w spra- 
Wiedliwości i w sądzie į w miłosier- 

iu i w litościach ; 
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20. Poslubię cię też sobie w wierze, 
i poznasz PANA, . i 

21. Dnia onego wysłucham , mówi 
PAN, wysłucham , ruówi, niebiosa, 
a one wysiuchaią ziemię ; 

22. A ziemia wysłucha zboże i moszcz 
iołiw3, a te rzeczy wysłuchaią le- 
zreela. 

23, Bo ią sobie rozsieię na ziemi, a 
zmiłuię się nad tą, co była w niełasce, 
i rzekę do tego, co nie był ludem mo- 
im: Tyś iest lud móy!* a on rzecze: 
Tyś iest Bóg móy. * Qzeasz.1,10. 
Pizym.9,26. 1Piotr.2,10. 


ARoznziańtŁ III. 


I. Cudzołostwo duchowne Izrael. 
czyków ukazuie 1.2. II, kazni dla 
niego 3.4, 111. i pokutę ich przyszłą 
opowiada 5. ~ 
rakt PAN do mnie: leszcze idż, a 
rozmiłuy się niewiasty umiłowaney 
od innego, a cudzołozżiicy, tak iako 
miłuje PAN syny Izraelskie, choć się 
oni oglądnią na cudze bogi, a miłuią 
fasy wina. 

2. I kępiłem ią sobie za piętnaście 

śrebrników i za półtora homera ięcz- 
niienia ; 
IŁ 3. I rzekiem do nićy: Siedź mi 
tak przez wiele dni, a nie płodź wsze- 
teczeństwa, ani chodź za mąz, aiatćż 
dla ciebie. 

4. Bo * przez wiele dni będą syno- 
wie Izraelscy bez Króla i bez Książę- 
cia, i bez ohary i bez bałwana, i bez 
Efodu i bez Terafim. *2Kron,15,3. 
II. 5. A potym * nawrócą się syno- 
wie lzraelscy i szukać będą PANA, 
Boga swego, i Dawida, Króla swego, 
a przestraszeni będąc póydą do FA- 


NA ido dobrotliwości go w ostatnia 
dni. * SMoy.4,29.30. 
RozDziaćżŁ IV. 


1. Obwinicnie Izraela z grzechów, 
zwłaszcza z bałwochwalstwa 1-4. II. 
Oświadczenie pomsty 5-1U. III, Na- 
pomnienie ludu ludskiego, aby Izraca 
la i Efraima nie naśladował 15-19. 


Głuchaycie słowa PAńskiago, o sy- 
= nowie Izraelscy! bo się FAN ro- 
zpiera a obywatelami tey nemi, gdyz 

mes 
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niemasz prawdy, ani żadnego miło- 
sierdzia, ani zaaiomości Bożey w tey 
ziemi. 

2. Krzywoprzysięstwem, i kłam- 
stwem, i mężoboystwem, i złodziey- 
stwem , i cudzotostwem wylewali z 
brzegów, a mężoboystwo mężoboy- 
stwa ścigało: 

3, Dla tego ziemia kwilić będzie, a 
zemdleie wszystko, co na niey mie- 
szka ; zwierz polny i ptastwo niebie- 
skie, nawet i ryby morskie zginą. 

4. A wszakże niech się nikt z nimi 
nie spiera, ani ich kto strofnie; bo 
lud twóy iest iako ci, którzy s,; z Ka- 
pinen wadzą. 

I. 5. Przetoż upadniesz we dnie, 
upadnie też i Prorok z tobą w nocy; 
zagładzę i matkę twoię, *Oz.2,2, 

6. Lud móy * wygładzony będzie 
dla nieumieięiności; a ponieważeś 
ty odrzucił umieiętność, i IA tez cie- 
bie odrzucę, abyś mi kapłańskiego 
urzędu nie odprawówił; a izes zapo- 
mniał zakonu Boga twego, [A też za- 
pomnę nasyny twoie.  *Mądr.3,11. 

7. Czem się więcey rozmnozyji, tem 
więcey grzeszyli przeciwko mnie; dla 
tego siawę ich odmienię w hanbę. 

* pilip.3,19. 

8. Ofiary za grzech ludu mego iedzą; 
przetoz do nieprawości ich podnoszą 
duszę swoię. : : 

9, Przetoż stanie się iako ludowi, 
tak i * Kaplanowi ; bo nawiedzę na 
nim drogi iego, a uczynki iego od- 
dam mu. * Izai.24,2, 

10. I będą ieśćc, wszakże się nie na- 
sycą, nierząd płodzić będą, ale się 
nie Po bo nie chcą miec wzglę- 
duna PANA. , 

11. Wszeteczeństwo, i wino, i moszcz 
©odeymuie serce. i 

12. Lud móy drewna swego się py- 
ta, a kiy iego odpowiada mu; bo ie 
duch wszeteczeństwa w błąd prowa- 
dzi, aby nierząd płodzili, odstępuiąc 
od Boga swego. F 

13. Na * wierzchach gór oliaruią, A 
na pagórkach kadzą pod dębiną i po 
topoliną , i pod więziną, bo dobry 
iest cień icu; dla tego wszeteczeń- 
stwo płodzą córki wasze, a niewiasty 
cudzołozą. * [z.57,5.4. 

14. Nie miałżebym nawiedzić córek 


OSEAS. 
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waszych, gdy nierząd płodzą ? i nie- 
wiast waszych, gdy chdząfożą ? Albo 
gdy się i oni sami z nierządnicami od= 
łączaią, I z wszetecznicami ofiaruia* 
Owszem lud, który sobie tego w ro- 
znm nie bierze, upadnie. . ` 

II. 15. Ieżli nierząd plodzisz, ty Izra- 
ela! niechże wżdy nie występnie lu- 
da; przetoż nie chodźcie do Gałgah 
ani wstępuycie do Bet Awen, Ani 
przysiępaycie mówiąc: *Zywie PAN! 

l * 5Moy.6,13. ` 

16. Bo Izrael iest nieokrocony iaka 
iałowica nieokrocona; zaprawdę 
PAN ie paść będzie, iako baranki na 
przestrzeństwie, 

17. Stowarzyszył się Efraim z bał- 
wanami; zaniecliay go. 

18. Odpornymi ie czyni napy ich 
nierząd ustawicznie todzą ; obrońcy 
iego z hańbą miłnią dary. 

19. Zachwyci ie wiatr skrzydłami 
swemi, i będą zawstydzeni dla òfiar 
swoich. 


RozDziaiu V. 

1. Grzechy Kapłanów, ludu Izrael- 
skiego i ludskiego 1-4. JI. Ogłosze- 
nie Strasznóy pomsty Bożćy 5.6. III: 
prętkicy 7. IV. iniouchromiency 8-15. 


Głuchsycie tego, o Kaplani! amiey- 

cie tvzgląd na to domie Izraelski ! 
i ty, dómie królewski! słuchaycie ; 
bo przeciwko wam sąd iest, przeto 
żeście sidlera w Masfa, a siecią rozcią” 
gnioną na wierzchu Tabor. 

2. Owszem udawaiąc się na zabija- 
nie przypadaią do ziemi; ale LA po- 
karzę kazdego z nich, 

3. IA znam Efraima, i Izrael nie iest 
skryty przedemną ; bo teraz nierzą 
płodzisz, Efraimie! a Izrael spluga* 
wił się. 

4. Nie maig się do tego, aby się na- 
wrócili do Boga swego, przeto ż6 
duch wszeteczeństwa iest w pośrzo* 
dku nich, a PANA nie poznali, ] 
11. 5. Swiadczyd tez będzie hardoś* 
* [zraelska przeciwko niemu; prze- 
toz Izrael i Kfraim upadną dla niepra* 
wości swoiey, upadnie tćz i luda z nie 
mi, * Qzeasz.7,10. 

6. Z trzodami swemi i z bydie 

swo” 


r 
; 
I 
} 
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o nie znaydą; bo odstąpił od 
"HRFCE A PAT 
NI. 7. Wystąpili przeciwko PANU, 
bo synów cudzych napłodzili; a tak 
teraz pożrze ie miesiąc z maiętnościa- 
Mi ich. 
IV. 3, Zatrąbcie wtrebę w Giabaa, i 
W trąbę w Rama; krzyczcie w Bet 
wen': Nieprzyiaciel za tobą o Ben- 
minie ! 
9. Efraim spustoszony będzie w dzień 
draria; w pokoleniach Izraelskich 
Oznąyimiłem, że to prawda, 
to. Książęta ludskie staly się iako ci, 
tórzy granice * przenoszą; wyleię 
lą nie nopędliwość moię iako wodę. 
kbMoy.19,14. My. 
11. Uciśniony iest Efraim, pokru- 
kony sądem; wszakże przecię ma 
Wolą * chodzić za rozkazaniem ludz- 
ém. * {Król.12,28. Oż.7,3. 
„12. Przetoż i IA byłem Efraimowi 
| leko mól, a doihowi ludskiemu iako 
| Spróchniałoścć. 
13, Zkąd widząc Efraim mdłość 
Swoię a luda ranę swoię, uciekł się 
| Efraim do Assura, i posłał do Króla 
| lareba; ale on was nie będzie mogł 
zdrowie, ani was uleczy od rany wa- 
zey, 
14, Bom IA iest Efraimowi * iako 
Gw srogi, a domowi ludskiemu iako 
wię; IA, IA porwę, i odeydę; we- 
tme, a nikt mi nie wydrze ; 
| *5Moy.32,22. 
| 5. Póydę, wrócę się do mieysca 
wa aż się winnymi dadzą a szukać 
dą oblicza moiego. 


l 


RozpDziaće VI. 


4 I. Proroctwo 0 nawróceniu się li- 
gy Izraelskiego do Boga 1-3. 11. O- 
Wiedczenie, że im Róg nie czynił 


SENAT gdy ich podług zasługi kas 


Ww utrapieniu swoiem rano mię şat- 
K kac będą, mówiąc: Pódźcie, a 
 „iwrócmy się do PANA ; bo on 
| wał, a uzdrowi nas; uderzył, i za- 
1 Wiąże rany nasze; - 

u Ożywi nas po dwu dniach, a dnia 
| Vięcjega wzbudzi nas, i zyc będzie- 
| By przed obliczem iego. 


| 


Qzeasz. 
EENT a M BW R z i RÓ a on LE PAŃ 

swoićm póydą szukac PANA; wszak-| 3. Tedy poznawszy PANA starać się 
zę * y 
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będziemy, abyśmy go więcey pozna- 
li; bo wyjście iego iako ranna rorza 
zgolowane iest, a przyidzie nam * ia- 
ko deszcz na wiosnę i w iesieni na zie- 
mię. *AMgy.lt,14. 
II. 4. Cóż mam czynić z toba o BEfrai- 
mie? cóż mam czynić z tobą o ludo? 
gdyż miłosierdzie wasze iest iako * 
obłok poranny a iako rosa rano prze- 
miiaiąca. *Mich.5,7. 

5. Dla tego ociosywalem ie przez 
Proroki, zabiiałem ie * słowy ust nio- 
ich, aby światłość sądów twoich we- 
szła. * [2,1 1,4. 2Tess.2,8. 

6. Bo miłosierdzia * chco, a nie olia- 
ry, a znaiomości Bożćy więcey, niż 
całopalenia. *18am.15,22, 

Matt9,13. r.12,7. 

7. Alẹ oni przestąpili przymierze 
moie, iako ludzkie, a temci wystąpili 
przeciwkomnie, 

3. Galaad iest miastem czyniących 
nieprawość, pelne stóp LEG. 

9. A jako zboycy czynią, którzy ną 
kogo ZY) na drodze, kędy chodzą 
do Sychem, tak czyni rota Kapła« 
nów; bo umyślnie niecnotę płodzą. 

10, W domu Izraelskim widze sprow 
sność; tam się wszeteczeństwejm Elrai- 
mowem splugawił Izrael ; | 

11. I w tobie, o ludo! Efraim żni- 
wo A gdym IA zaś przywrócił 
poimańy lud moy. 


Roznziae VIL 
I. Ńarzekunie Boże nad grzechami 
ludu Izraelskiago 4-11. II. Opłosze- 
nie nad nimi pomsty Bożéy dla ich 
12-16: 


Gdy leczę Izraela, tedy się odkrywa 
nieprawość Efraimowa i złości Sa- 
mary yskie, bo się* bawią kłamstwem; 
w mieściech złodzieystwo, a na dwo- 
rze lupiestwo przewodzą; *Oz.12,1. 
2. A nie myślą w sercu swoićm, że * 
na wszystkie złości ich pamiętam; a 
teraz ie ogarniaiją sprawy ich i są 
przed obliczem moiem. POr 
3. Króla uweselaią złością swoią, a 

Książęta kłamstwy swemi. < 
4, Wszyscy zgoła cudzołożą, są iako 
piec rozpulony od piekarza, Ktory 
prze- 
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przestawa czuc, gdy zaczynił ciasto, 
azby ukisiało. 

5. W dzień * Króla naszego w cho- 
robę go wprawiaią Książęta łagwiami 
wina, tak że i on rękę swą z naśmie- 
wcami wyciąga. *aMoy.32,5. 

6. Bo przyłożyli serce swe dò zasa- 
dzek, iako piec rozpalony; całą noc 
śpi piekarz ich, a z poranku gore, ia- 
ko płomień ognia. 

7. Wszyscy zgoła rozpalili się iako 
piec, a pożeralą sędzie swoie ; wszy- 
scy Królowie ich upadsią, niemasz 
między nimi, ktoby wołał do mnie. 

* 8. Efraim ten się z narodami zmię- 
szal; Efraim będzie iako podpłomyk 
nieprzewracany. 

9. Pożarli obcy siłę iego, a on o tém 
nie wie; szędziwość tez nan wystę- 
puie, wszakże on tego nie wie. 

10. A choć pycha * Izraelska świed- 
czy w oczy przeciwko niemu, wszak- 
że się nie nawracaią do PANA, BO- 
'GA swego, ani go w tćm wszystkićm 
szukaią. x Ozeasz.5,1. 

11. I stał się Efraim iako gołębica 
głupia, nie maiąca serca; Egiptu 

rzyzywaią, a do Assura się ucie- 

aig 
41. 12. Ale gdy odeydą, rozciągnę na 
nie sięć moię, a iako ptastwo niebie- 
skie potargnę ie ; zkarzę ie, iako im 
o tem powiadano w zgromadzeniu 
ich. 

13. Biada: im, że się rozbiegli ode 
mnie ! spustoszenie przyidzie na nie, 
bo wystąpili przeciwko mnie; cho- 
ciem IA ie odkupił, ale oni przeciwko 
mnie mówili kłamstwa ; 

14. I nie wołaią do mnie z serca 
swego, pdy wyią na łożach swoich; 
wypraw dzieć dla zboża i moszczuzgro- 
madzaią się, ale mię potym odsię- 
puią. 

15. Chaciem utwirdzał ramiona ich 
pokarawszy ie, ale oni zie myślą prze- 
ciwko mnie. 

16. Nawracaiąc się, ale nie do May- 
wyższego; są tako łuk * zdradliwy, 
polęgą od miecza, Książęta ich od po- 
pędliwości ięzyka ich, co im iest ku 
pośmiewisku w ziemi Egipskićy. 

*Ps.78,57. ; 


OSEAS, 


Rozd. 9. 
Roznzyał. VIII. 


Przegrożka Izraclczykom nczyniona 
o przyciągnieniu nieprzyjaciół na nie 
a to dla tego, że przymierze Boże 
wzruszyli, a obłudnikami i bałwo* 
chwalcami byli, 


l trąbę do ust twoich, -a rzecz; 
to, leci na dom PAński iako 
orzel, przeto, że przestąpili przy 
mierze mole, a przeciwko zakonawa 
moiemu wykroczyli, A 

2. Będąć do mnie wołać: Boże móy! 
My, lud twóy Izrael , znamy cię ; 

3. Ale Izrael opuścił dobro ; prze- 
toż go nieprzyiaciel gonic będzie. 

4. Oni; stanowią Króle, ale beze 
mnie Książęta obieraią , do których 
się LA nie znam ; ze śrebrA swego i 16 
złota swego czynią sobie bałwany na 
zginienie, i 

5. Opuści ie cielec twóy, o Sama- 
rya: gdy się zapali na nie gniew mó5? 
dokądze nie będą mogli przestrzega 
niewinności ? 

6. Wszak i on iest z lzracla, rzemie- 
śnik go urobił , a nie iest Bogiem; bO 
się w proch obróci cielec Samnma* 
ryyski. i 

7. Bo iż wiatr siali ; wicher też 240 
będą , a żadnego źdźbła mieć nie bę- 
dą ; urodzay nie wyda mąki, a choc” 
by wydał , cudzoziemcy to ziedzą. 

8. Izrael pożarty będzie, wnetże bę? 
dzie między Pogany iako naczynie , £ 
którego niemasz zadney uciechy. 

9. Przeto , że się oni do Assyryyczy” | 
ka, osła leśnego, uciekaią, który | 
się samotnie chowa, a że Efraim s07 
bie miłośniki naymuie, 

10. A iż dary posyłali między Poga“ 
ny: Przetoż i LA ie wnetze zbiory 
owszem iuż cożkolwiek ucierpieli dls 
brzemienia * Króla Książąt, 

* 2 Król. 17,3. 

11. Bo iż rozmnóżył Efraim ołtarze 
ku grzeszeniu , stały mu się one ołtś* 
rze kn grzeszeniu, 

12. Spisałem mn wielkie rzeczy W 
zakonie moim ; ale tak iè sobie waży! 
iako * co obcego. *Ozcasz.6>!* 

13. Z ofiar darów moich oliarul4 
mięso i iedzą, ałe ich PAN nie przyj 
muie; iuż wspomnę nieprawości a 

i ne” 


w 4 


4 
1 


h, 


“ 


| Rozd. 8. 9. 


=, 
Inawiedzę grzechy ich, ze się oni do 

giptu nawracaią ; . 

4, A że zapomniał Izrael stworzy- 
ciela swego, i nabudował kościołów, 
t Iuda rozmnóżył miasta obronne, 
p, zetoż poślę ogień na miasta iego, 

tóry pozrze pałace iego. 


RoznDziai IX. 


„I. Opowiada Izraelozykom pomstę 
1 przyczyny iey 1-14. 11. Przyczy- 
hia się Prorok onie j4 HI. Oswiad- 
ĉa im sprawiedliwość Bożą nie- 
odmienną 15-17. 


Nie wesel się , Izraelu! nie raduy 
Się iako inni narodowie, ze nje- 

Tząq płodzisz , odwracaiąc się od Bo- 

FA swego, a miluiesz zapłatę wsze- 

ajcznicy na wszystkich boiewiskach 

dozą. = 

„2. Boiewisko ani prasa nie będzie ich 

*ywiłą , a moszcz omyli ich. 

3. Nie będą mieszkać w ziemi PAŃ- 
skiy ; ale się Efraim wróci do Egi- 
Pitu, a w Assyryi nieczyste rzeczy 
tesc bedą. 

4. Nie będą PANU wina ofiarowali, 
ni mu bedą przyiemne. Oliary ich 

ędą im iako chleb placzących ; któ- 
Tzybykolwiek * z niego iedii , zma- 
taliby się, przeto że chleb ich za 
umarte ich nie wnidzie do domu PAn- 

iego. *3Moy.10,19, 

5. Cóż będziecie czynić w dzień uro- 
ysty i w dzień święta PAńskiego ? 
4 Bo oto, znginą przez spustoszenie, 
pEipt zgromadzi ie a Memfis pogrze- 

le ie; śrebro ich pożądane pokrzy- 

A odziedziczy , a ciernie poroście w 
Przybytkach ich. 

RÓ Przyjdą dni nawiedzenia, przyi- 

4 dni zaplaty; pozna to Izrael, że 
ten Prorok ich iest łupi szalony, mąż 
a czemny dla mnóstwa nieprawości 
iwoićy i dla wielkiey nienawiści two- 
ley o Izraelu! 

RA Prorok, który straż trzyma nad 
fraimem pospołu z Bogiem moim, 


f | ‘tat się sidłem ptasznika na wszystkich 


j* 
M 


rogach iego, nienawisc iest w domu 
Rogu iego 
go: 
"4 Głęboko zabrnęli, popsowali si 
o za dni * Gabaa ; wspomnić P. 


| 
l 


Ozeasz. 


Rozd. 9. 10. 929 
na nieprawości ich, i nawiedzi grze- 
chy A *Sędz.10,i 6. 

10, Znalazłem Izraela iako iagody 
winne na puszczy; widziałem Oyce 
wasze iako Fi mory owoc figowy na 
poeziju ich ; ale oni poszli za * Baal 

egorem, a oddali się tey obrzydli- 
wości ; przetoż będą obrzydłym), tak 
iako się im upodobało.  *4Mey.25,3, 

11. Efraim uleci iako ptak, a slawa 
ich zaraz od porodzenia , i od żywota, 
i od poczęcia. 

12. A chocby odchowali syny swe, 
przecię ich pozbawię wieku męskie- 
go; owszem i onym biada, gdy IA 
ich odstąpię. 

13. Efraims, iako widzę, iest iako 
Tyr, wszczepiony na mieyscu rosko- 
szném; wszakże Ełraim wywiedzie 
do morderza syny swoie. 

IL, 14. Day im PANIE! Cóż im dasz ? 
Day in zywot niepłodny a piersi 
wyschłe. 
DY. 15. Wszystka złość ich iest w 
Galgal, przetoż i tam ich nienawidzę; 
dla złości uczynków ich z domu mego 
wyrzucę ie, nie będę ich więcey mi- 
łował, wszystkie Książęta ich odpor. 
ne są. 

16. Efraim porażony będzie, ko- 
rzeń ich uschnie, owocu nie przy- 
niosą; a chocby tez spłodzili , A 
wybiię naymilsze dziatki żywota ich, 

17, Odrzuci ie Bóg móy , bo go słu- 
chać nie chcą; a między Pogany tu- 
łakami będą, 


RozDziat X 


L Obwinia lud Izraelski z zrzechów 


1-4. II, Przegraża im, i Kzięży ich, 
i bałwanom 5. 6. III. i samemu Kró- 
lowi 7-15, 


Jzrael iest macicą próżną, owoc 

przynosi sobie ; czym więcey mie- 
wał owocu swego, tym więcey na- 
budował oltarzów; a czem obfitsza 
iest ziemia iego, tém więcćy nasta- 
wiał obrazów. 

2. Rozdziela się serce ich, przetoż 
winnymi są; on pokruszy ołtarze ich, 
i obrazy ich popsnie. 

3. Ponieważ mówią: Nie mamy : 
Króla , nawet nie boimy się PANA, 
a Król nam co uczyni ? 

Nna 4, Mó. 


s 


. wielkiey złości waszey; Król lerael- 


030 Rozd. 10, OSEAS. Rozd. 11 


4. Mówią słowa, przysięgaiąc kiam- 

liwie, gdy czynią przymierze ; i 
wzroście sąd iako iad na zagonach 
solnych. 

1. 5. Dla s dka Bet Aweńskich za- 
trwożą się obywatele Samaryyscy, 
gdy keha będą nad nim lud faga Fi 

opi cgo , (którzy się więc radowali 
z niego) przeto se slawa iego odcho- 
dzi od niego. 

6. Nawei i sam do E E zaprowa- 
dzony będzie za dar Królowi Iareb ; 


ski na świtaniu do szczętu zgładzony 
ędzie. | 


RoznrziaŁ Xl. > 
Pe a na niewdzięczność 
SE nah: 4-4, II. Przegraćć 
Ps sy, E Am i oświadcza się z m 0 
free] CENA o nawróceniu ® 

aela do PANA 8-12. 

(Gdy Izrael był dziecięciem, miłowśy 
Siem? © * Baia wsze | 
zawstydzi się Efraim, i zasroma się| ?, Wzywali ich E Matts 
Irail aad dea DIe f i Te Way wali ich Frorocy, ale W | 
UI. 7, Wycięty będzie MERRY UO Wake od oblicza iC'' 
ryyski, iako piana na wierzchu wody. U BA Lodi czynili, a bałwano 

WE ROŚ Awenu wytra- | 3, EA Efrai i stas 
cone, grzech zraelski; ciernie i oset | wiał, przeci fraima na nogi Si 
wyroście na oitarzach ich; a rzeką wolą a wa X brał na ranñon 

rom; prye ** nas, a pagór- | lecz. p cieli znac, żem JA ! 

om: adnicie na nas.  *[zai.2,18. , i 2. 
**Jzci.2,19. Luk.23,30. Obiaw.6, 16. e fontok re y 

r.9,6. 3 > Pae 1 

9, Ode dni Gabaa graeszyłeś, Izrae- WADE O mini okala czeluć 
łu! tam się ostali, nie zachwyciłaich | 1, 5. "Nie WIECIE o A: Ei 
w Gabaa bitwa przeciwko synom nie- pskić wala Assur © 4 Nate g 
prawości podniesiona, i 30 a czt. ka li eng py, 
kp Przetoż ie pokarzę według upo- SALA że się nie chcieli nawróć 

obania mego; bo się zbior: i ż s 4 ; > 
narodowie, TA byli iiai E aś, to miecz będzie trwać w mię 
iakich nieprawości swoich. ; RZA i skazi zawory iego» 

11. Bo Elraim iest iako iałowica wy- ppr ię: a rady ich. i 
uczonś. kocha się w młioceniu, cho- sd A udał SIĘ na to, aby sig 
ciam lA następował na cudny kark | łaią do Na demnie ; a chociaż go a 
ity, abym do ja tą używał Efraima, nie w Pia JEŻ przeci gonik l 
Iuda aby orał, a la ub aby włoczył. |I. 8 akożbym cię pod Efra 

12. I mówiłem: Sieycie sobie kuļmie? iakozbym cię laro uradi 
sprawiedliwości ; żnicie ku miłosier- |iakożbym cię podał iako Ada zi) 
dziu, orzcie * sobie nowinę ; bo czas położył iako Seboim? Ale się obro 
iest szukać PANA, aż przyidzie, i|ciło we mnie serce moie nawet i wi 
spuści na was ina iako | trzności litości poruszyły się. | 

SZCZ. *Ter.4,3. x *1Moy,19,34, 

13. Aleście orali niepobożność, żę- 9. Nie wykonam gniewu zapale. 
liście nieprawość, iedliście owoc wości moiey, nie udam się na skai®! 
klamstwa ; albowiem ufasz w drodze ME zibi „bom IA Bóg, anie DU 
swćy i w mnóstwie mocarzów twoich. | WIEK» W pośrzodku ciebie święty! 

14. Dla tegoż powstanie rozruch koi SE przeciwko miastu. 
między udem twoim, a wsystkie zam- | Jew oydą za PANEM, który jako 
ki twoie poburzone będ}, tak iako ew będzie ryczał ; on zaiste iak ') 
pobuiayi Salman Bet * Arbel w dzień | sen. będzie, ze z strachem przy bie”? 

itwy 3 matki z synami roztrącone a owie odmorza. i 
będą. *2Kró1.18,34. r.19,13. |, Bania tako Przy bieżą iako ze l 

1 ; tu, 11 ołębica z ziemi 4534 

15. Oto, tak wam uczyni Bethel dla A a AŻ Pored iertwdomąth jów 

ówi ; , 

12. "4 


Rozd. 11. 12. 


Ozeasz. 


Rozd. 12. 13. 931 


12. Efraimczycy mię ogarnęji kłam-| ny Syryyskićy, gdzie służył ** Izrael 
Stwem, a dom Izraelski zdradą, gdy|j za żonę, i ra zonę strzegł stada ; 


ieszcze luda panował z Bogiem, a z 
Świętymi wierny był. 


RozDzisui XII, 


1. Obwinia Izraela i ludę z grze- 
chów 1-5. I. Napomina do pokuty 
6-10. III, Opowiada pomstę niepo- 
kutuiącym 11-111. 


E fraim się karmi wiatrem, a goni 
= wiatr wschodni, przez cały dzień 
mnóży kłamstwo i spustoszenie ; bo 
przymierze z Assyryyczykami staqo- 
wi, i oliwę do Egiptu wynosi. 

2. Ma też PAN poswarek z Iudą, a 
hawiedzi lakuba według dróg iego, 
według spraw iego odda mu. € 

3. leszcze w żywocie za piętę dzie- 
Tzał * brata swego, a mocą swoią mę- 
znie sobie poczynał ** « Bogiem. 

*|Moy.2ż,16. **1Moy.3t,14, | 

4. Mężnie, mówię, sobie poczynał 
z Aniołem, a przemogł; płakał i pro- 
sił go; w Bethelu go znalazł, i tam 
mowił z nami. 

5. Toc iest PAN, Bóg zastępów, 
PAN iest pamiętne * imię iego. 

"2Moy.3,15. 
H. 6. Przetoż się ty do Boga twego 
nawróc, miłosierdzia i sądu przestrze- 
Ery, a oczekiway zawzdy na Boga 
twego. 

7. Kupcem iest, w którego ręku są 
szale fałszywe ; gwałt umiłował. 

8. I mówi Efraim: Zaiste zbogaci- 
łem się, nabyłem sobie bogactw we 
Wszystkich pracach moich, nie znay- 
dą przy mnie nieprawości, coby grze- 
chem IE 

9. Alem IA iest PANEM, Bogiem * 
twoim, od wyjścia z ziemi Egipskićy; 
leszczeć dopuszczę mieszkać w namie- 
ciech, iako za dni uroczystych świąt; 

* lzai.43,1 1. 

10. A mówiąc przez Proroki widze- 
nia wiele pokazować będę, a przez 

roroki podobieństwa podawać będę. 
UL 11. Czyli tylko w Galaad była 
Rieprawość i marność? I* w Galga- 
luć woły ofiaruią, Owszem i ołtarzów 
ich pełno iako gromad na zągonach 
Bol moich. * OQzeasz.4,15. r.9,15. 

12. Tamci był uciekł lakub* z krai- 


* 1 Moy.28,5. xk 1 Moy.29,20. 

13. Ale tu przez ProrokaPAN [zrae- 
la przywiodł z Egiptu, i przez Proro- 
ka był strzeżony. 

14. Lecz Efraim PANA pobudził do 
gniewu gorzkiego; przetoż się nań 
wyleie krew iego, a polańbienie iego 
dadi mu PAN iego. 


RozopDozıa ® XII. 

I. Przypomina przeszłą sławę Efrai- 
mowę 1-3. II. i Boże dobrodziwy- 
stwa 4.5. III. niewdzięczność ich 6, 
lV. pomstę Bożą 7-13. V. obietnica 
pokutuiącym 14. 15. VI. i proro- 
ctwo o skażeniu Samaryi (6, 


(ydy mawiał Efraim, strach bywał, 
~ bo był wywyższony w Izraelu; ale 
gdy zgrzeszył przy Baalu, tedy umarł, 
2. A teraz ieszcze przyczyniaią grze- 
chu; bo sobie czynią i leią z śrebra 
swego według przemysłu swego stra- 
szne bałwany, co wszystko tylko iest 
robotą rzesmieśnika, o krórych iednak 
sami mówią: Ludzie, którzy chcą 
ofiarować, niech całnią cielce ; 
3. (Przetoż się staną iako obłok po- 
ranny, a iako rosa poranna przecho- 
dząca, i iako plewy od wichru po- 
rwane z boiewiska, i iako dym z ko- 
mina.) 
Il. 4. Gdyżem IA iest PAN, Bóg 
twóy, od wyjścia z ziemi * Egipskićy ; 
asBoga oprócz mnie nie poznałeś, i 
niemasz zbawiciela oprócz mnie. 
*Izni.43,11, Ozeasz.12,9. 

5. IAM cię poznał na puszczy w zie- 

mi bardzo suchey. 
LIL. 6. Dobremi pastwiskami swemi 
nasyceni są; ale gdy się hasycili, pod- 
niosło się serce ich; przetoż mię za- 
RÓ) 

V. 7. Dla tego będę im iako lew sro- 
gi, iako lampart przy drodze będę 
czyhał. 

8. Zabieżę im iaka niedźwiedź osi- 
rociały, R roztargam zawarcie serca 
ich, i pożrę ie tam iako lew, iako 
zwierz dziki szarpaiąc ie. 

9. Zginienie twoie z ciebie o Izrae- 
lu! Ae ze mnie wspomożenie twoie. 

| 10. Gdzież iest Król twóy? gdzież 
Nnn2 iest 


932 Rozd. 13. 14. 


iert? Niech cię zachowa we wszy- 
stkich miastach twoich! I sedziowie 
twoi? o któryche. mówił: Day mi 
Króla i Książęta. 

11. Dalemci tedy Króla * w zapal- 
czywości moiey, alem go odiąt w za- 
gniewaniu moiem. * 1Saln.8,5. 

v.15,23. r.16,1. 

12. Związana iest nieprawość Efrai- 
mowa, zchowany iest grzech iego. 

13. Boleści rodzącey ogarną go; on 
synem niemądrym, bo inaczey nie 
zostawałby tak długo w żywocie matki. 
V. 14, Z ręki grobu wybawię ie, od 
śmierci wykupię ie. O smierci! będę 
śmiercią twoią : o grobie! będę ska- 
żeniem * twoićm ; żałość skryta bę- 
dzie od ow:u moich. * tKor.15,55. 

15. Bo on między bracią ówoc przy- 
miesie; pierwey iedna RA 
wiatr ze wschodu, wiatr PAński od 
puszczy występuiący, i wysuszy źrzó- 
dlo iego, wysuszy i zdróy iego; onci 
rozehiwyci skarby wszelkiego naczy- 
nia pożądanego. 

VI. 16. Samarya będzie spustoszona 
przeto, że się sprzeciwiła Bogu swe- 
mu; od miecza upadną , maluczcy 
iey * roztrąceni będą, a brzemienne 
iey rozcięte będą. * Qz.10,14. 
Roznz1AaŁ XIV. 

Je Napomnienie do pokuty 1-8. II. 
do wyrcazumienia=i do przestrzegania 
ksiąg tegol proroctwa 9. 

Q Pincid ! nawróc się cale do PA- 
NA, Boga swego; albowiemeś 
upadł dla nieprawości swaiey. 


OSEAS. 


Rozd. 14 


pz m © tac 4ŚkB 

2. Weżmicie z sobą słowa, a na- 
wróccie się do PANA, mówcie do 
niego: Odpuść wszystkę nieprawość, 
a day to, co iest dobrżgo, tedyć od» 
damy cielce warg * naszych, 

* Zyd.13,15. 

3. Assur nie wybawi nas, na ko- 
niach ieżdzić nie będziemy , i nie rze- 
(czemy więcćy robocie rąk naszych : 
| Wyście bogowie nasi; ba w tobie 
sirotka znaydnie miłosierdzie. 

4. Uzdrowię odwrócenie ich, A roz- 
miłuię się ich dobrowolnie; bo się 
odwróci zapalczywośojmoia od nich. 

5. Będę Izraelowi iako rosa , że się 
roakwitnie iako lilia, a zapuści ko- 
rzenie swe iako Liban. 

6. Rozrostą się koce iego, a ozdo- 
ba iego będzie iako oliwne drzewo, 8 
wenia iego iako Libańska,, 

7. Nawrócą się, aby siedzieli pod 
cieniem iego, ozyią iako zboże, ipu- 
szczą się iako winna macica , który 
pamiątka będzie iako wino Libańskie: 

8. Elraimie! cóż mi iuż do balwa- 

nów? IA cię wysłucham, i weyrzę 
na cię; IAM iest iako iodla zielona 
ze mnie się Owoc twóy znalazł. 
II. 9. Kto mądry, niech to zrozumie,A 
kto rostropny', niech to pozna; bo 
drogi PAńskie są proste, a sprawie- 
dliwi po nich chodzić będą ; ale prze- 
stępcy na nich upadną. 


Proroctwo 


ARoznziaŁ I, 

1 Ogłasza ludowi Tndskiemu ka- 
Źni Boże 1-4. IJ. pobudza do poku- 
ty 5-19. JHI. i sposób icy pokazuie 
13-20. 


łowo PAńskie, które się stało do 

Ioela , syna Petnelowego. 

2. Słuchaycie tego Starcy, £ 
bierzcie w uszy wszyscy obywatele 
tey ziemi ! Izah się to stało za dni wa- 
szych , albo za dni oyców waszych ? 

3. Powiadaycie © tem synom wê- 


loelowe. 


szym , A synowie wasi synom swoim 
a synowie ich rodzajowi potomnemu* 


4. Co zostalo Fo gasienicach, po“ 
iadła szarańcza, a co zostało po sza“ 
ranczy, poiadł chrząszcz, a co zostało 
po chrząszcza „ poiadt czerw. 

II. 5. Ocuccie się piiani a płaczcie , $ 
narzekaycie wszyscy, którzy piieci 
wino, dla moszcza; bo wydarty 
iest od ust waszych. 

6. Albowiem naród przyciągnął d0 
ziemimoicy mocny a niezliczony ; zę” 


by- 


Rorà 1. 


by iego zęby lwie, a trzonowe zęby 

iako [wa srogiego. 

7. Winną macicę moię podał na spu- 
stoszenie , a figowe drzewo moie na 
obłupienie ; w szcząt ie obnażył i po- 
rzucił , tak że zbiełało gałęzie ich. 

8. Narzekay, iako panna przepa- 
sana worem nad mężem młodości 
swoićy. 

9. Odięta iest śniedna i mokra ofia- 
Tą od domu PAnskiego ; płaczą Ka- 
płani , słudzy PAńscy, 

10. Spustoszone iest pole, i smęci 
Się ziemia, przeto że popsowano zbo- 
że ; wysechł moszcz, oliwa zginęła. 

11. Wstydzą się oracze, narzekaią 
Winiarze dla pszenicy i dla ięczmie- 
nia ; bo zginęło zniwo polne, 

12. Winna macica uschla, a igowe 
drzewo uwiędio; drzewo granatowe 
1palnia , iigbloń, i wszystkie drzewa 
polne poschły , i a AA zginęło od 
synów ludzkich. 

HI. 13. Przepaszcie się, a placzcie o 

Kapiani ! narzekaycie siudzy oltarza ; 

wnidźcie a legnycie w nocy w wo- 

Trzech, słudzy opa moiego ! bo zaw- 

ściągniona iest ed domu Boga wasze- 

go ohara śniedna i ofiara mokra. 

14. Poświęccie post, zwołaycie * 
p ocadzenia, zbierzcie starce i wszy- 
stkie obywatele ziemi do domu PA- 

VA, Boga waszego, i wołaycie do 
PANA: *Ioel.2,15. 

1 15. Ach biada na ten dzień! bo bli- 
ski jest * dzień PAński , a przychodzi 
-iako spustoszenie od Wszechmocnego. 
* Izai, 13, 6, 

16. Izali przed oczyma naszemi nie 
zginęła żywność, a 7 domu Boga na- 
szego radość i wesele ? 

17. Pogniły ziarna pod skibami swe- 
mi, spustoszone są gumna, zburzone 
t} szpichlerze ; bo wyschło zboże. 

18, Czemu wzdycha bydło ? Biąkaią 
tiẹ. stada wołów, że nie maią pa- 
ud , nawet i trzody owiec wygi- 

giy, 

19. Do ciebie wolam o PAnie! bo 
Ogień pozarł pastwiska ną puszczy, a 
płomień popalił wszystkie drzewa 


| 
| Polne ; 
| 
| 


-e 


20, Także i zwierzęta polne ryczą 


Joel. 


Rozd. 4. 2. 933 


do ciebie, przeto ze wyschły strumie- 
nie wód, a ogień pozarł pastwiska 
na puszczy. 


RozpzraŁ II. 

I. Bóg ogłoszeniem strasznych ka- 
zni swoich i-li. II. do pokaty pro- 
wadzi (2-17. IIl. a iakim się chca 
pokutuiącym stawić, pokazuie 13-302 


"[ rąbcie w trąbę na Syonie, a krzycz- 

" cie na świętey górze moićy! 
niechay zadrzą wszyscy obywatełe 
ziemi; bo przychodzi dzień PAński, 
.bo iuż bliski iest. ; 

2. Dzień.ciemności i mroku, dzień 
obłoku i chmury, (rychly) iako ranna 
zorza rozciągniona po górach; lud 
wielki a mocny, któremu równego 
nie było od wieku, i nie będzie po 
nim nigdy aż do lat rodzaiu i rodzaiu. 

3. Przed obliczem iego * ogień po- 
żeralący, a za nim płomień pałaiący; 
ta ziemia iest przed nim iako ogród 
Eden, ale po nim będzie pustynią pu- 
stą , inie uydzie nikt przed nim. 

HP 250,.3. 

4. Kształt ich iest iako kształt koni, 
a tak pobieżą iako ieźdni. 

5. Po wierzchu gór skakac będą, ia- 
ko grzmot wozów , a iako szum pio- 
mienia ognistego pożeraiącego ściar- 
nisko , iako lud możny uszykowany 
do bitwy. 

6. Uiękną się narodowie przed obli- 
czem iego , wszystkie twarzy ich iako 
garniec poczernieią. 1 
7. Pobieżą iako mocarze , a wbieżą 
na mury iako mężowie waleczni; ka- 
żdy z nich drogę 2 Wan a nie 
wt swoich. 
$. leden drugiego nie ściśnie, każdy 
drogę swoią póydzie, a choc i na 
miecz upadną , nie będą zranieni. 

9. Po miescie chodzić będą, po nm- 
rze biegać, na domy wstąpią, a okny 
wlezą iako złodziey. 

10. Przed obliczem iego ziemia rā- 
drzy, * niebiosa się poruszą , słońce 
i miesiąc się zaćmi, a gwiazdy za- 
wściępną iasność swoię.  *lzai.13,10. 

Ezech. 32, 7. Matt. 24, 29, 

11. A PAN wyda głos swóy przed 
woyskiem swoićm, przeto że bar- 
dzo wielki będzie obóz iego, przeto 

ze 
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ze "Rej ten, co wykona słowo:ie-|a radny się; bo PAN wielkie rzeczy 
k 


o; wie 


i bowiem dzień * PAński | uczyni. 


ędzie, i straszliwy bardzo, i któż| 22. Nie bóycie się zwierzęta pol 


go zniesie? *ler.30,7, Amos.5,18. 
Sofon. 1, 15. 
I. 12, A przetoż jeszcze i teraz mówi 
PAN: Nawróccie * się do mnie same- 

o całem sercem swoićm i w poście i 
1 w płaczu i w kwileniu. * [er.4,1. 

13. Rozedrzyycie serce wasze n nie 
szaty wasze , i nawróccie się do PA- 
NA , Boga waszego ; boc on iest * ła- 
skawy i milosierny „ nierychły ku 

„gniewu, a hoyny w miłosierdziu , i 
załuiący złego.  *2Moy.34,6.Ps.86,5. 
Ionas. 4, 2. 

14. Któż wie, nie obrócili * się, a 
nie będzieli mu żal, i nie zostawili po 
sobie błogosławieństwa na śniedną i 
mokrą ofiarę PANU Bogu waszemu. 

* Ionas. 3, 9. 

15. Trąbcie w trąbę * na Syonie, 

oświęćcie post, zwołaycie zgroma- 
E *Ioel.1,14. 

16. Zgromadźcie lud, poświęccie 
zgromadzenie, zbierzcie starce, znie- 
ście malłuczkie i sące piersi; niech 
wynidzie oblubieniec z łożnicy swo- 
iey , a oblubienica z pokoiu swego. 

17. Kapłani, sludzy PAńscy, mię- 
dzy przysionkiem a oltarzem niech 

łaczą imówią: Przepuść, PANIE! 
ludowi twemu, a nie day dziedzictwa 
swego na pobańbienię , aby nad nimi 
Poganie panować mieli. Przeczżeby 
mówiono * między narody; Gdzież 
iest BOG ich ? Ps.42,11, Ps,79,10. 

Ps. 115, 2. 
III. t8. I zapali się PAN miłościę ku 
ziemi swoićy, a zmiłuie się nad lu- 
dem swoim. 

19. I ozwiesię PAŃ, a rzecze do lu- 
du swego: Oto, LA poślę wam zboże, 
i moszcz, i oliwę, a będziecie nimi 
nasyceni , i nie podam was więcćy na 
poliańbienie między Pogany. 

20. Bo północne woysko oddalę od 
was, a zapędzę ie do ziemi suchey i 
spustoszoney ; przedni huf' iego obró- 
ci się ku morzu wschodniemu, a ko- 
niec iego ku morzu ostatecznemu, i 
wynidzie z niego smród i zgniłość, 
choć sobie hardzie poczyna. 

21. Nie bóy się, ziemio ! wesel się 


moich; boc wzrosło pastwisko na pu- 
styni, a drzewa przyniosą owoce 
swoie, figowe drzewo i macica winna 
wydadzą moc swo ę. 

23. I wy, synowie * Syońscy ! we- 
selcie się i raduycie się w PANU, Bo- 
gu waszym; bo wam da deszcz i 
wczesny, 'a ześle wam deszcz obfity 
w iesieni i na wiosnę. *Iz.61,10. 

Ez.34,26. 

24. I będą gumna zbożem * napet- 
nione, a prasy opływać będą mo- 
szczem i oliwą. * Przyp.3,10: 

25. A tak nadgrodzę wam lata, któ- 
re ziadia * szarańcza, czerw, chrag 
szcze i gąsienice, woysko moie wiel- 
kie, którem posyłał na was. *Joel.1,t: 

26. Tedy iedżąc ieśc będziecie, a * 
nasyceni będąc chwalic będziecie 
imię PANA, Boga swego, który uczy” 
nii z wami dziwne rzeczy, i nie będzie 
polanbiony lud móy na wieki. 

*5Moy.8,10. 

27. I dowiecie się, żem IA iest w RA 
śrzod Izraela, a zem IA PANEM, Bo- 

iem waszym, A że niemasz inszegoś 
lać nie będzie pohańbiony lud móy 
na wieki. 

28. A potym wyleię * Ducha mego 
na wszelkie ciało, a prorokowacć będą 
synowie wasi i córki wasze ; starcom 
waszym sny się śnić będą, amłodzień* 
cy wasi widzenia widziec będą. 

* [zai.44,3. Dzie.2,17. 


29. Nawet i na sługi i na służebnice ` 


wyleię w one dni Ducha mego. 

30. I dam cuda na niebie i na ziemię 
krew i ogien i stupy dymowe. > 

31. Słońce obróci * się w ciemność 
a miesiąc w krew, pierwey niż dzień 
PAński wielki a straszny przyidzie. 

* Izai. 13, 10. Ezech.32, 7. Ioel.3, 15 
Matt, 24, 29. Mark. 13, 24, 
| Łuk. 21, 25, 

32. Wszakże stanie się, że * ktoby” 
kolwiek wzywał imienia PAńskiego» 
wybawiony będzie; bo na górze Syo% 
i w Iernzalemie będzie wybawienie 
iako rzekł PAN, to iest w ostatkac!» 
których PAN powoła. *Rzym.10,13: 

Dzie.2,21. 
R o 1” 


| 
l 
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11. Zgromadźcie się; a zbieżcie się 
wszyscy narodowie okoliczni, zbierz- 
cie się; spraw to o Panie! że tam 
zstąpią mocarze twoi. 3 

12. Niech się ocucą i przyciągną ci 
narodowie na dolinę lozalat.; bo tam 
siedzieć będę, abym sądził wszystkie 
narody okoliczne. 

13, Żapuścież * sierp, bo się do- 
stało żniwo; pódźcie, zstąpcie, 
pełna iest prasa; opływaią kadzi, bo 
wiele iest złości ich. 

t Obiaw.14,15.18. 

14. Gromady, gromady leżeć będą 
w dolinie posieczenia ; A bliski iest 
dzień PAński w dolinie posieczenia. 

15. Słońce i miesiąc * zacinią się, a 
gwiazdy stracą iasność swoię. 
` * [oel.2,10.31. 

16. Nad to PAN z Syonu * zaryczy, 
a z leruzalemu wyda głos swóy, tak 
że zadrzą niebiosa i ziemia ; 

*[er.25,30, Amos.1,2. 
II. Ale PAN iest ucieczką ludu swego 
i siłą} synów Izraelskich. 

17. I * dowiecie się, żem IA PAN, 
Bóg wasz, mieszkaiący na Syonie, gó- 
rze świętobliwości swoićy; a tak le- 
ruzalem będzie świętć, a obcy nie 

rzeydą więcćy przez nie, i 
POBYT W Ezech.34,30. 

18. I stanie się dnia onego, że góry 
kropić będą * moszczem, a pagórki 
opływać mlekiem, i wszystkie stru- 
mienie ludskie będą pełne wody, a 
z domu ** PAńskiego wynidzie żrzó- 
dło, które obleie dolinę Syttym. 

* Amos.9,13. ** Ezech.17,1. 

19. Egipt ROWE na spustoszenie, 
a ziemia Edomska w straszną się pu- 
stynią obróci dla gwałtu synom lud- 
skim uczynionego; bo wylewali krew 


RozpDziaŁ III. 
„L Bóg grozi karaniene nieprzyia- 
tiołom ludu swego 1-16. II. a ludo- 
wi swemu mnóstwo waszelakićy po- 
cicchy obiecnie 16-24. 


Bo oto, w one dni i w on czas, gdy 
nawrócę poimany lud Iudski i le- 
Tuząlemski, a l 

2. Zgromadzę tćż wszystkie naro- 
dy, i zprowadzę ie na dolinę Iozafat, 

będę się tam z nimi sądził o lud 
śwóy, i o dziedzictwo swoie lzrael- 
skie; które rozproszyli między Poga- 
Ny, i ziemię moię rozdzielili. 

5. O lud też móy los miotali, a da- 
wali wodzi Maczka za wszetecznicę, 
A dzieweczkę przedawali za wine, 
aby pili. 

4. Ale wy cóż przeciwko mnie ma- 
Gie, o Tyryyczycy i Sydończycy i 
Wszystkie granice Filistynskie? zali 
Wy mmie nagrodę czynicie? leźli mi 
tak nagrodę czynicie, snadniec i prę- 
tko i {A obrócę nagrodę waszę na 
głowę waszę, 

5. Którzy śrebro moie i złoto moie 
zabieracie, a klenoty moie wyborne 
wnosicie do kościełów swoich ; 

6. A syny ludskie i syny leruzalem- 
skie przedawacie synom lawanowym, 
abyście ie oddalili od granic ich. 

2. Oto, IA wzbudzę ie z tego miey- 
Sca, na któreście ie zaprzedali, a 
obrócę nagrodę waszę na głowę 
Waszę ; 

8. I zaprzedam syny wasze i córki 
Wasze w ręce synów Iudskich, i za- 
Przedadzą ie Sabeyczykom do naro- 
du dalekiego: bo PAŃ mówił. ę 

9. Obwołaycie to między narody, 
głoście woynę, pobudźcie moca- |niewinną w ziemi ich. 
rzów, niech przyciągną a dadzą się | 20. Ale luda na wieki trwać będzie, 
naiąć wszyscy mężowie waleczni. a Jeruzalem od narodu do narodu ; 

10. Przekuycie lemiesze wasze na | 21. I oczyścię te, którychem krwi 
Miecze, a kosy wasze na oszczepy; |nie oczyścił; a PAN * mieszka na 

to słaby, niech rzecze : Mocnym ia. |Syonie. *Ps.9,12.74,2, 
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Proroctwo 
RozrD2IAŁAŁ I 


1. Czas prorogowania Amosa f. II. 
Ogłoszenie przez niego kaźni Bożey 
Syryyczykom 2-5. III. Filistyńczy* 
kom 6-8. IV. Tyryyczykom g.t0. V. 
FEdomczykom 141. 12. VI. Ammonit- 
czykom (13-45. 


łowa Amosa, który był między 
pasterzami * z Tekua, które wi- 
dział ** o Izraelu za dni Uzyasza, 
*** Króla ludskiego, i za dni Iero- 
boama **** syna foazowego, Króla 
Izraelskiego, dwa lata przed trzęsie- 
niem ***tx zjemi. * Amos.7,14. 
*klzai.l,1. ***2Kron.26,1. *%***KróJ, 
13,23. *kkk* Zach.14,5. 


N. 2. I rzeki: Zaryczy PAN * z Syo- 
nu, a z leruzalenu wyda głos swóy; 


i będą płakały mieszkania pasterzówy 


a wyschną pola naywybornieysze. 
«ler.25,302 Joel.3,16. 

3. Tak mówi PAN : Dla trzech wy- 
stępków Damaszku, owszem dla czte- 
rech nie przepuszczę mu, przeto że 
młocili wozami żelaznymi Galada ; 

4. Ale poślę ogień na dom Hazaela, 
który poźrze paiace Benadadowe. 

5. Połamię tóż zaworę w Damaszku, 
a wykorzenię obywatela z doliny 
Awen, i tego, który trzyma sceptr z 
doinu Heden ; Pg w niewolą 
lud Syryyski do Kir, mówi PAN. 


MI. 6. Tak mówi PAN: Dla trzech 
występków Gazy, owszem dla czte- 
rech nie przepuszczę im, przeto że ie 
LR w więzienie wieczne po- 
dawali Edomczykom ; 

7. Ale poslę ogień na mur Gazy: 
który pożrze pałace ićy. 

8. Wykorzenię też obywatela z Azo- 
tu, i tego, który trzyma sceptr z Asz- 
kalonu, i obrócę rękę moię przeciw- 
ko Akkaronowi, że zginie ostatek 
Filistynów, mówi panuiący PAN. 


1V. 9. Tak mówi PAN: Dla trzech 
występków Tyru, owszem dla czte- 


os. Rozd. 1.2. 


Amosowe. 

czykom, a nie wspomnieli na przy” 
mierze braterskie ; 

10. Ale poślę ogień na mur Tyrski 
który pozrze palace iego. 
V. 11. Tak mówi PAN: Dla trzech 
występków Edotna, owszem dla czte- 
rech nie przepuszczę urn, przeto że 
zepsowawszy w sobie wszelaką litość 
swoię prześladnie mieczem bratu swe* 
go, a gniewem swym ustawicznie på- 
ła, owszem zapalczywość iego rozsilś 
się bez przestania ; 
12. Ale poślę ogień na Teman, ipo 
źrze pałace w Bosra. 


VI. 13. Tak mówi PAN: Dla trzech 
występków synów Ammonowycħ 
owszem dla czterech nie przepuszczę 
ma, przeto iż rozcinali brzeinienne 
w alad, tylko aby rozszerzali grani- 
ce swole; 

14, Ale rozniecę ogień na murze 
Rabby, który pozrze pałace iego 7 
krzykiem w dzień woyny, i z wie 
chrem w dzień niepogody. 

15. I póydzie Król * ich w niewolą 
on i Ksiązęta iego znim, mówi PAN. 

* ler. 49,3. 


Roznz1iut IL 


I. Przegrożka Moabczykom 1-3. II. 
Tudzie 4.5. JII. Iztaelczykom, któ- 
rych grzechy wytyka 6-3. IV. i Boe 
że dobrodzieystwa im przypomina 9-16» 

Tak mówi PAN: Dla trzech występ” 

ków Moaba, owszem dla czie” 
rech nie przepuszczę ma, przeto iż 
spalił kości Króla Edomskiego na po- 
piół ; 

2. Ale poślę ogień na Moaba, który 
pozrze pałace Karyot; i umrze Moat 
w huku, w krzyku i w głosie trąby. 

3. I wygładzę sędzie z pośrzodku ic- 
go, i wszystkie Książęta iego pobiiś 
z nim, mówi PAN. 


IL 4. Tak mówi PAN: Dla trzech 
wysiępków ludskich, owszem dla 


rech nie przepuszczę mu, przeto zeie |czterech nie przepuszczę mu, przeto 


w więzienie wieczne podali Edom- 


ze odrzucnią zakon PAnski, i usta” 
16 
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iego nie przestrzegaią, a dadzą się 
»wodzić ktłamstwom swvićm, któ- 
rych naśladowali oycowie ich; 

5. Ale poślę ogień na ludę, który 
pożrze pałace leruzalemskie. 


Ill. 6. Tak mówi PAN: Dla trzech 
występków Izraelskich, owszem dla 
Czterech nie przepuszczę mu, przeto 
że sprawiedliwego 2a pieniądze prze- 
nwaią, a ubogiego za parę trzewi- 
ków; 

7. Którzy usiłuią, aby na proch po- 
tarli głowy ubogich, a drogę pokor- 
nych podwracaią ; nad to syn i oy- 
ciec iego wchodzą do iedneyze dziew- 

i, aby splugawili imię świętobli- 
wości inoiey; 

„8. I na szatach zastawionych kłania- 

łą się przy kazdym ołtarzu, a wino 

tych, co podpadli pa każń, piią w 
omu bogów swoich. 


IV. 9. Chociam IA wytracił Ammor- 
reyczyka * od oblicza ich, którego 
wysokość była iako wysokość ce- 
drów, aczkolwiek warownie siał iako 
dąb, wszakzem skaził owoc tego z 
wierzchu, a korzenie iego ze spodku. 
*4Moy.21,24. 5Moy.2,31. 10z.24,3. 


10. A was wywiodłem z ziemi * Egi- 
pskiey, i PE ziłem was po pu- 
szczy czterdzieści lat, żebyście posiedli 
tiemię Ammorreyczyka. 

*2Moy.12,51, 

11. Nad to wzbudzałem z synów wa- 
szych Proroki, a z młodzieńców wa- 
szych Nazareyczyki; izali nie tak iest, 
o synowie Izraelowi? mówi PAN. 

12. Aleście wy napawali Nazarey- 
czyki winem, a Prorokom zakazowa- 
liscie, * mówiąc: Nie prorokuycie. 

* Amos.7,12. 
„13, Oto, la zcisnę ziemię waszę, tak 
iako ciśnie woz napełniony snopami. 

14. I zginie ucieczka od prętkiego, 
a mocarz nie pokrzepi mocy swoičy, 
i duży nie wybawi duszy swoićy; 

15.A ten, który trzyma łuk, nie ostoi 
się, i prętki na nogi swe nie uciecze, 
a ten, który ieździ na koniu, nie za- 
chowa duszy swty; 

16. Ale i rycerz serca zniężałego 


r 


Amos. 
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e ad ea aa 
między mocarzami nago uciecze w on 
dzień, mówi PAN. 


RoznziażŁ NI. 


I. Przegrożka Izraelczykom dla nie- 
wdzięczności 1-6. Il, Napomnienie, 
aby icy sobie lekce nie ważyli 7. 8. 
MI. Pogańskie występki, 9. 16. 1V. 
i kazni za nie przypomina 11-15. 


SA Ti słowa tego, które mówi 

~ PAŃ przeciwko wam synowie 

Izraelscy | przeciwko wszystkiemu 

rodzaiowi, którym wywiodł z ziemi * 

Egipskiey, ca H *oMoy. Hi. 
.4,20. 

2, Tylkom was samych poznał ze 
wszystkich rodzaiów ziemi; przetoż 
was nawiedzę dla wszystkich niepra- 
wości waszycji. 

3. Izali dwa społem póydą nie zgo- 
dziwszy się ? 

4. Izali zaryczy lew w lesie, gdyby 
nie miał łapu? Izali wyda lwię głos 
swóy z iaskini swoićy, gdyby łapać 
nie miało ? 

5. Tzali ptak wpadnie w sidlo na zie- 
mi, gd ks sidła nie było? Izali bę- 
dzie podniesione sidło z ziemi, gdyby 
nic nie uwięzło ? 

6. lzali się ludzie nie lękaią, gdy 
trąba w mieście zabrzmi? Izali jest 
w mieście co złego, któregoby PAN 
nie uczynił ? 


II. 7. Zaiste nic nie czyni panniąc 
PAN, chyba zeby okasi TATA 
swoię sługom swoim Prorokom. 

8. Lew z któżby się nie bat? 
Panuiący PAŃ mówi, któżby nie pro- 
rokował ? i 
III. 9. Obwołaycie w pałacach w 
Azocie i w pałacach ziemi Kgipskiey, 
a mówcie: Zbierzcie się na góry Sa- 
maryi, a obaczcie wielkie zamięsza- 
nia w pośrzodku iey, i ucisk cierpią- 
ce w niey; 

10. I że nie umieią czynić, co iest 
prawego, mówi PAN, zbieraiąc na 
pałacach swoich skarby z zdzierstwa 
1 z łupiestwa. 


IV. 11. Przetoż tak mówi panniący 
PAN: Qto, nieprzyjaciel około tey 
zie- 
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ziemi, a ten odeymie od, ciebie siłę 
twoię, i rozchwycone będą pałace 
twoie. 

12. Tak mówi PAN: Iako wyrywa 
pasterz z paszczęki lwiey dwa gnaty 
alba kęs ucha, tak wyrwani będą sy- 
nowie Izraelscy, którzy mieszkają w 
ka a na stronie łoża, i na stronie 
pościeli. 

13. Słuchaycie a oświadczaycie w 
domu lakuhowym , mówi panniący 
PAN, BOG zastępów. 

14. Bo dnia onego, którego Izraela 
nawiedzę dla przestępstwa iego, na- 
wiedzę tóż ołtarze w Bethel, i otlcięte 
będą rogi ołtarza, tak że na ziemię 
upadną ; 

15. I uderzę dom zimy o dom lata, 
a zginą domy z kości słoniowych, a 
Fa zacne koniec wezmą, mówi 

AN. 


Roznzia k IV. 

I. Bóg grozi przednieyszy:n w Izrae- 
Ju 1-5. 1I. okaznie ich krnąbrność 
6-11. III. i ogłasza każń, ieżeli się 
nie poprawią 12, 13. 


peons słowa tego, o krowy Ba- 
„ sańskie! któreście na górach Sa- 
maryi, które uciskacie nędzniki a 
niszczycie ubogie, które mówicie pa- 
nom ich: Przynieście, abyśmy pili. 
2. Przysiągł panuiący PAŃ przez 
świętobliwość swoię, iz oto dni idą 
na was, których nieprzyiaciel weźmie 
was na haki, a potomki wasze na wę- 
dy rybackie, i wynidziecie przerwa- 
mi, każda tak iako stoi. ; | 

3. I będziecie rozrzucac, cokolwiek 
było w pałacach waszych, mówi 
P 


4. Idźcież do Bethel, a bądźcie tula- 
kami w Galgal; rozmnożcie przestęp- 
stwa, a przynoście na każdy pora- 
nek ofiary waste, i trzeciego roku 
dziesięciny waste ; 

5. A paląc ofiarę chwały z ky'aszo- 
nych rzeczy , obwołaycie ofiary do- 
browolne, i rozgłoście, ponieważ się 
wam tak podoba, o synowie Izrael- 
scy! mówi panuiący PAN. 

IŁ. 5. A chociam ÅA wam ilat czystość 
zębów we wszystkich miastach wa- 
szych, to iest, niedostatek chleba po 


AMOS. 


Rozd. 4. 5. 


wszystxkichimieyscach waszych,wszak- 
żeście się nie nawrócili do mnie, mó* 
wi PAN 

7. IAM tóż zahamował od was 
deszcz, gdy ieszcze były trzy miesią* 
ce do żniwa, a spuściłem deszcz na 
iedno miasto, a na drugiem miasto 
nie spuścił; iedna dziedzina była de=- 
szczem odwilżona, a druzA dziedzina; 
na którą deszcz nie padał, uschła. 


8. I chodziły dwa i trzy miasta do | 


iednego iniasta, aby piły wodę, a nie 
mogły się napić; a wszakżeście s:4 
nie nawrócili do mnie, mówi AN. 

9. Uderzyłem was suszą i rdzą ; ob- 
fitość, którą przynosiły ogrody wa- 
sze, i winnice wasze, i figowe sa:ly 
wasze, i oliwnice wasze gąsienice por 
zarły, a wszakżeście się nie nawrócili 
do mnie, mówi PAN. 

10. Posłałem na was mór, tak iak? 
na Egipt, pobiłem mieczem młodzicn= 
ce wasze, w poimaniem podał konia 
wasze, i sprawiłem, że smród woysk 
waszych wstępował w nozdrze wasze; 
a wszakżeście się nie nawrócili do 
mnie, mówi PAN. | 

11. Wywróciłem was, iako Bóg wr” 
wrócił * Sodomę i Gomorę, tak że” 
ście byli iako głownia wyrwana £ 
ognia; a wszakzeście się nie nawró* 
cdi do mnie, mówi PAN. 

* |Moy.19,24. Ozeasz.1 1,8. 
HI, 12. Przetoż tak ci uczynię, 0 
Izraelu! a iżci tak uczynić chcę, bądż- 
że gotowym na zabiezenie Bogu swe” 
mu, o Izraelu! 

15. Albowiem oto, om iest którf 
kształtnie góry, a tworzy wiatry, Í 
który oznayrmnuie człowiekowi, iakń 
iest myśl iego; on z ranney zorzy 
ciemność czyni, a depce wysokości 
ziemi; PAN Bóg zastępów iest imię 
iego. 

Roznziam V, 

1. Upadek ludu Izraelskiego 1-3 
II. Odwodzi go od bałwochwalstwś 
4-9, III. grzechy im wytyka 10-15 
IV. wiedzie ie do pokuty 14.15. © 
grozi im, ieżeli się nie poprawią $ô 
27. 

Głuchaycie słowa tego, które IA wy” 
dawam przeciwko wam, to iest na” 

rzekania, o domie Izraelski! 
2. Upas 


z O a m i 


l 
| 


< a = a 
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Rozd. 5. 


2. Upadnie, a nie powstanie więcćy 
Panna Izraelska; opnszczona będzie 
W ziemi swćy, a nie będzie, ktoby ią 

| pPodniosł. 


| 3. Bo tak mówi panuiący PAN: W 


Mieście, z którego wychodziło tysiąc, 
zostanie sto, a w tem, z którego wy- 
chodziło sto, zostanie dziesięć domo- 
Wi Izraelskiemu. 

L 4. Bo tak mówi PAN domowi 


| lzrąelskiemu ; * Szukaycie mię, a zyć 


h; 


| 


ędziecie ; * [Par.28,9. 1z.55,6. 
5. A nie szukaycie * Bethela, ani 
chodźcie do Galga], i do Reerseby 
nie udawaycie się ; bo Galgal w nie- 
Wołą zawiedzione będzie, a Bethel się 
Wniwecz obróci. x Amós.4,4. 
6. * Szukaycie PANA, (a żyć będzie- 
Cie, by snadź domu lózefowego nie 
Przeniknął iako ** ogień, i nie po- 
chłonął Bethel, a nie byłby, ktoby 
Ugasił ; % [z.55,6. **[er.17,27. 
i. Którzy obracacie sąd w piołyn, a 


zukaycie, mówię) 1 
8. Tego, który uczynił Baby na nie- 
ie * i Oryona, który cień śmierci w 
póranek odmienia i dzień w ciemno- 
ści nocne; który przywoływa *** 
wód morskich, a wylewa ie na obli- 
cze ziemi , PAN iest imię iego; 

* Job.9,9. r.38,31.32. ** Amos9,6. 


9. Który pokrzepia słabego przeciw- 8 


o mocąrzowi, tak ze ten osłabiały 

© twirdzy uchodzi, 

H. 10. Maią w nienawiści tego, któ- 
Ty je w bramie karze, a tym, co mó- 
Wi rzeczy dobre, brzydzą się. 

11. Przetoż, iz uciskacie ubogiego, 
A brzemię zboża bierzecie od niego, 

omoweście w prawdzie z ciosanego 

kamienia nabudowali, ale nie bę- 
ziecie w nich mieszkać ; winnic ro- 
tkosznych nasadziliście, ałe wina z 
nich pic nie będziecie. *Sof.1,13. 

12. Bo wiem o wielkich przestęp- 
stwach waszych, i srogich grzechach 
Waszych, ze ciemiężycie sprawiedli- 
Wego, biorąc poczty, a ubogich spra- 
Wy w bramie podwracacie. 

13. Przetoż rostropny czasu onego 
milczeć musi ; bo czas zły iest, 

V. 14. Szukaycie dobrego a nie złe- 
Bo abyście żyd; A będzie tak Pan 


, r 


ôg zastępów z wami, iako mówicie. 


Amos. 


sprawiedliwość na ziemi opuszczacie;) | 
r ` 
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15. Mieycie w nienawiści * zle, a 
miłuycie dobre, a sąd postanowcie w 
bramie ; owa się snadź PAN, Bóg za- 
stępów, nad ostatkiem Iózefa zmiłuie. 

*Ps.97,10. Rzym.12,9. 

V. 16. Przetoż tak mówi panniący 
PAN, Bóg zastępów : Po wszystkich 
ulicach będzie narzekanie, a po wszy- 
stkich stronach zakrzykną: Biala, 
Biada! 1 zawołaią oracza do płaczu i 
do kwilenia z tymi, którzy narzekać 
PSIA, 

17. Qwszem i po wszystkich winni- 
cach będzie narzekanie, gdy przeydę 
przez pośrzodek ciebie, mówi PAN. 

18.-Biada, tym, którzy żądaią * dnia 
PAńskiego! cóż wam po tym dniu 
PAnskim, ponieważ iest ciemnością, 
a nie światłością? *Izai.5,19. ler.30,7, 

Ioel2,2. Sofon.1,15. 

19. Iako gdyby kto uciekał przede 
lwem, a zabieżał mu niedźwiedź ; al- 
bo gdyby wszedł do domu, a podparł 
się ręką swą na ścienie, ukąsilby, go 
WAZ. 

20. Izali dzień PAński nie iest dzień 
ciemności, a nie światłości, w któ- 
rym niemasz iasności, ale chmury? 

21. Mam w nienawiści i odrzuciłem 
* uroczyste święta wasze, ani się ko- 
cham w ofiarach zgromadzenia waszę- 
0. kxĪzi,ti. Ier.6,20. 
22, Bo ieżli mi ofarowac będziecie 
calopalenia , i śniedne ofiary wasze, 
nie przyimę ich, a na spokoyne ofia- 
ry tłustych bydeł waszych nie weyrzę. 

23. Odeymi odemnie wrzask pieśni 
swoich; bo ich i dźwięku harf wa- 
szych słuchać nie chcę, 

24. Ale sąd nawalnie popłynie, iako 
woda, a sprawiedliwość i$o stru- 
mień gwałtowny. 

25. lzaliście mi ofiary i dar ofiaro- 
wali * na puszczy przez czterdzieści 
lat, domie Izraelski ? *Dzie.7,42, 

26. Owszem nosiliście namiót Molo- 
cha waszego i Kiiuna, obrazy wasze, 
gwiazdę bogów waszych, któryche- 
ście sobie naczynili. s 

27. Przetoż was zaprowadzę za Da- 
maszek, mówi PAN, Bóg zastępów 
imię iego. 


R o r- 


940 Rozd. 6. AMOS. Rozd. 6. 7. 
RozpziraŁł Vi. 13. Biada wam ! którzy się weseli= ie 


Ł Wytyka ludzie i Izraelowi aurze-| cio, a niemasz z czego, mówiąc: Izai ką 
chy ich 1-6. II. i przępraża im 7-14. liśmy sobie nie naszą mocą wzięli m 

iada bespiecznym na * Syonie, i du- | rogi: | leg 

faiącym w górze Samaryyskićy!| 14. Ale oto, IA wzbudzę prze | 1 
które są sławne mimo inne u tych na. | ciwko wam, o domie Izraelski! mó- b 
rodów, do których się schodzi dom|wi PAN, Bó zasiępów , naród: x 
Izraelski. *Łuk.6,24. | który was uciśnie od weyścia do Emal |w 
3. Zaydźcie do Chalny, i idźcie z | az do strumienia pustyni, 
onąd do Emat wielkiego, a zstąpcie 
do Get Filistyńskiego, a obaczcie, są- 
li które Królęstiwa lepsze niżeli te, i 


RozDziatŁ VII. 
I. Ogłoszenie truiakićy kazni ná ha 


jeżeli szersza iest granica ich, niż gra-|lud Izraelski 1-9. II. Przedsięwzię | ** 
nica wasża. cie Amazyasza Kapłana przeciw Amo | f 

3. (Biada wam) którzy mniemacie, |59%! 10-13, III. Znięzyłość i wies ro 
że daleki iest * dzień zły, a przysta-j 199 1680 14-17. wk 
wiacie stolicę drapiestwa ! "| 2 mi ukazał panuiący PAN. Oto| I 

* Ezech.12,27. Amos.5,18. „tworzył szarańczę, gdy naypief* | rę 

4. Którzy sypiacie na łożach słonio-|wey począł odrastać potraw, gdy P, 
wych, a rozciągacie się na pościelach | oto poran był po pokoszeniu kró* | ki 
waszych; którzy iadacie barany z |lewskiem. łe 
kod , a cielce tuczone ze stania ; 2TA edy ziadły trawę ziemi, rze” p 

5. Którzy śpiewacie przy lutni, wy- |kłem: Panuiący PANIE! zfolguy dz 
myślaiąc sobie naczynia mnzyckie, ia- proszę; bo któż zostanie lakubowi ld 
ko Dawid; gdyż maluczki iest ? sk 

6. Którzy piiscie wino czaszami, aj 3. I żałował PAN tego: a rzekł 
drogiemi się maściami namazuiecie, i| PAN : Nie* stanie się. , *1Moy.18,26: | 1 
I ADEE ZEN utrapieniem lózefo-| 4. Tedy mi ukazał panuiący PAN, | *k 
wem. aoto, panuiący PAN wołuł, ze spra- | * 
IŁ 7. Przetoż teraz pards w niewolą | wą swoię powiedzie ogniem , a spa7 w: 
na czele poimanych; a tak odstąpi |liwszy przepaść wielką, spalił iczęść| 1 
biesiada od zbyteczników. rólestwa lzraelskiego. ty 

8. Przysiągł panuiący PAN sam| 5. Tedym rzeki: * Panuiący PA- | dz 

tzez się, mówi PAN, og zastępów: | NIE! aren proszę ; bo któż zo- | %€ 
Zbrzydziłem sobie pychę Iakubową, | stanie akubowi, gdyz maluczki iest? | êz 
i pałace iego mam w nienawiści; k *4 Moy. 141,2. tie 
przetoż podam miasto i wszystko, coj 6. I żałował PAŃ tego, a rzekł pa” lz 
w niem iest, nieprzyiacielowi ; nniący PAN: I toc się nie stanie. | da 

9. A zostanieli dziesięc osób w domu| 7. Potym ukazał mi, a oto, PAS | 
iednym, i ci pomrą. stał na murze według sznuru zbudo* 

10. I weżmie każdego z nich stryy | wanym, w którego ręku było pra- 
iego, i spali go, aby wyniosł kości z| widło, ~ m 
domu, a rzecze temu, który iest w| 8. I rzekł PAN do mnie: Cóż wie | m 

machach domu: lestże kto więcey'|dzisz Amosie? I rzekłem: Prawidło ta 
ztobą? Ilodpowie: Niemasz. Tedy | Tedy rzekł PAN: Oto, IA położę T 
rzecze: Milcz; przeto że nie wspo- Lo w pośrzodku ludu mego | 
minali imienia PAńskiego, | zraelskiego, a iuż mu więcćy mie | 

11. Bo oto, PAN rozkaże, i uderzy | będę * przeglądał. *Amos8,% „3 
na dom wielki rozstąpieniem, a na| 9, Bo wyżyny Izaakowe spustoszonć he 
dom mnieyszy rozpadlinami. będą , a świątnice Izraelskie zburzo” a 

12. zali konie mogą biegać po ska- |ne będą, gdy powstanę przeciwko ko 
le? Tzali tam wołmi orac mogą" Bo- | domowi lerobaamowemu z mieczem m, 
ście obrócili sąd w truciznę, a owoc | IT. 10 Tedy posłał Amazyasz, Kapłan gl; 
sprawiedliwości * w piotyn ; Bethelski, do Jeroboama, Króla „3 

*Amos.5,7. Izraelskiego , mówiąc: Sprzysiąg ko 
si 


| 


aś Rozd. 7. 8. 
z 
rf | u domu Izraelskiego, tak, iż zie- 
zd pe nie może znieść wszystkich słów 
ego. 


Y | 11. Bo tak mówi Amos: leroboam 
gp gd miecza umrzę, a Izrael zapewne 
a “O więzienia ze ziemi swoiey zapro- 
Wadzony będzie. 
12. Potym rzekł Amazyasz do Amo- 
a: O Widzacy! uchodź, uciekay 
14 eo ziemi ludskićy , a iedz tam chléb, 
€ | ‘tam prorokuy; 
%* | 13. Ale w Betheln więcćy nie pro- 
© | Tokuy; bo toiest* świątnica królew- 
Ma , i dom królewski. *l2.33.20, 
5 U. 44. 'Tedy odpowiedział Amos i 
y| jzękł do Amazyasza: Nie byłem ia 
a q.prokiem, nawet ani synem proroc- 
a ; alem był skotarzem, a zbiera- 
s| *m figi leśne. 
J 15, Ale mię PAN wziął , gdym cho- 
» dził za bydłem , i rzekł do mnie PAn: 


t, prorokay ludowi memu Izrael- 
skiemu. 
16. Teraz tedy słuchay słowa PAR- 
ikiego.. Ty mówisz: Nie prorokuy 
W Izraelu, inie kaz w domu lzaako- 
wym ; 
17. Przetoż tak mówi PAn: Zona 
oia w mieście nierząd płodzić bę- 
drie, a synowie twoi i córki twoie 
0d miecza polęgj, a ziemia twoia 
tznurem będzie podzielona , a ty w 
ag splugawioney umrzesz ; w 
tael zapewne zaprowadzony będzie 
© więzienia z ziemi swoićy. 


Rozpbrirał VIII. 


nut: Bóg obiawia Amosowi zginienie 
du Izraelskiego 1-3. II. Amos lud 
Mrofuie 4-6. HI, i ogłasza im ka- 
“ni Boże 7 - 14. 


To mi ieszcze ukazał panuiący PAN, 


oda; ..0.0 Wód e a 2... Radi 
M —->>- >> LLL 
= 


e oto, był kosz letnego owocu. 

, e. Tedy rzeki: Cóż widzisz Amo- 
e | 3e? Irzekłem : Kosz letnego owocu. 
-| owu rzekł PAN do mnie: Przy- 
o U koniec ludowi memu Izraelskie- 
r , nie będę mu już więcćy prze- 
LJ Blądat. s z 

jA „3. Tedy sięobrócą w kwileniepieśni 
4 Kościelne dnia onego, mówi panuią- 


Amos. 


Rozd. 8. 944 


r_e E ÓW O OZ | m ROW) 
iię Amos przeciwko tobie w pośrzod-|cy PAn, mnóstwa trupów na każde 


mieysce po cichu * narzucaią. 
* Amos 5, 13. r.6, 10. 


IL. 4. Słuchaydeż tego , którzy po- 
żeracie ubogiego , abyście wygubiłi 
chudziny z ziemi ; 

5. I mawincie: Kiedyż przeminie 
now miesiąca , abydny, przedawali 
zboże? i sabbat, abyśiny otworzyli 
szpichlerze? abyśmy  umnieyszyli 
miary Efn, a podwyższyli wagi, a 
szale zdradliwie złałszowali, 

6. Kupuiąc ubogie za pieniądźe, a 
chudzinę * za parę trewików ; nad to 
abyśmy odmieciny zboż przedawali. 

* Amos. 2, 6. 
LIL. 7. Przysiągł PAN przez zacność 
lakubowę, że nie zapomnę na wieki 
wszystkich spraw ich. 

8. Izaliby się i ziemia nad tćm nie 
poruszyła , i nie plakałby kazdy, kto 
mieszka na nićy ? i owszem wzbierze 
wszystka iako rzeka , i porwana i za- 
topiona będzie iako rzeką Egipską. 

9. A dnia onego, mówi panuiący 
PAN, sprawię, że słońee zaydzie o 
południu, i przywiodę ciemność na 
ziemię w dzień iasny ; 

10. I obrócę w płacz święta * wasze, 
a wszystkie pieśni wasze w narzeka- 
nie, isprawię to, ze będzie na wszy- 
stkich biodrach wór, ina każdóy gło- 
wie obłysienie ; i będzie w tey ziemi 
kwilenie , iako nad iednoradzonym, 
a ostaleczne rzeczy iey iako dzień 
gorzkości. *Tab.2,6. 2Mach.1,41. 

11. Oto dni przychodzą , mówi pa- 
nuiący PAŃ, ze poslę głód na ziemię, 
nie głód chleba, ani pragnienie wo- 
dy , ale sluchania słów PAńskich, 

12. Tak że się tułać będą od morza 
az do morza, i od północy aż na 
wschód biegać będą, szukaiąc słowa 
PAńskiego , wszakże nie znaydą. 

13. Dnia onego pomdleią panienki 
piękne , nawet i młodzieńcy od one- 
go pragnienia g 

14. Którzy przysięgaią przez obrzy- 
dliwość Samaryi , i mówią: Zywie 
Bog twóy, o Dan! i zywie droga 
Beerseba; i upadną, a nie powstaną 
więcey ZZ 


942 Rozd, 9. 
RozDzial IX, 
I. Ogłasza straszne kaźni Boże lu- 
dowi Izraelskiemu 1-16. Il Praro- 
kuie o królestwie Chrystusowóm {1 t-15. 


idziałem PANA stoiącego na olta- 
W rzu, który rzekl : iti w gal- 
kę, aż zadrzą podwoie, a rozelni ie 
wszystkie od wierzchu ich , a ostatek 
mieczem pobiię; żaden z nich nie 
uciecze , i nie będzie z nich niki. , co- 
by tego uszedł. 

3, Chocby się zakopali w ziemię, 
iz tamtądby ie ręka moia * wzięła; 
choćby wstąpili aż do nieba , i z tam- 
„tądbym ie ziargnął. *Ps.139,5. 

3. A choćby się skryli na wierzchu 
Karmelu, wyszpieguię i wezmę ie z 


tamtąd; a chocby się skryli Pa 
oczyma moiemi na dnie morskiem, 


przykażę wężowi, aby ie i z tamtąd 
wykąsał:; 

4. A chocby poszli w niewolą przed 
nieprzyiacioły swyini, i tam przy- 
każę mieczowi , aby ie pomordował ; 

'obrócę zaiste przeciwko * nim oko 
swe na złe, a nie na dobre. 
x Jer. 44, 11. 

5. Bo panuiący PAN zastępów , gdy 
*się dotknie ziemi, rozpływa się, a 
płaczą wszyscy mieszkaiący na nicy, 
i wzbiera wszystkajako rzeka, a za- 
topiona bywa laka rzeką Egipską. 


AMOS, 


Rozd. 9. 

ko Filistyńczyki z Kaftor, i Syryyczý“ 

ki z Kir? A yy) | 
8. Oto, oczy panuiącego PANA 


przeciwko temu królestwu grzeszą” 


cemu, abym ie wygładził z oblicza 
ziemi; wszakże nie wygładzę 49 
szczętu domu lakubowiżgo, mów! 
PAN. 

9. Bomoto IA rozkazał , a rozmiećś l 
między wszystkie narody dom Izrael 
ski, iako iniotana bywa pszenica n° 
przemku, tak iż nieprzepadnie i kä 
myk na ziemię. 

10. Wszyscy grzesznicy z ludu moi 
go od miecza pomrą, którzy mówią: 
x Nie przybliży się do nas, ani ne 
zachwyci to złe. *Amos.6;3 | 


H, 11. Dnia onego wystawię upadłf! 
przybytek * Dawidów, a zazrodzój 
rozerwanie iego, i obaliny iego Sił 
prawię, a pobudnię go, iako za dm 
dawnych; *Dzie.t5,16.17. ler.24,5] 
rad Zsa 

12. Aby posiedli ostatki Edomczj” 
ków i wszystkie narody, nad któ 
rymi wzywano imienia moiego , mó* 
wi PAN , który to czyni. ko | 

13, Oto dni idą, mówi PAN, ” 
oracz żeńcę zaymie, aten, co tłoczą 
winne iagody , rozsiewaiącego nasić” 
nie; a góry * moszczem kropić będą] 
a wszystkie pagórki się rozpłyną, 

*]1oel.3,18.23, 3Moy.26,5. 
14. I nawrócę * zaś z więzienia lu 


6. Który na niebiesiech zbudował móy lzraelski, P pobudma miasta spi” 


u f . zi 
pałace swoje, a zastęp swoy na ziemi |stoszone, a miesz 


uszykował; któy może zawołać wód 

x morskich, a wylać ie na oblicze zie- 

mi; PAN ** iest imię iego. *Amos,5,8. 
** 2 Moy.6,3. 

7. Izali nie iesteście podobni synom 

Murzyńskim przedemną, o synowie 


toszoni ać w nich będą; 5%, 

dzić tćż będą winnice, i wino z ni® 

pić będą; sadów też naszczepią , / 

owoc ich ieść będą. *SMoy.30,) 
ler. 29, 14. 

15. A tak ie wszczepię w ziemi ich 

że nie będą więcéy wykorzenieni * 


A y s pda "by f . 5 
Izraelscy ? mówi PAN ; {zalim Izrae- |ziemi swoićy , którąm im da! , mów 


la nie wywiodł z ziemi Egipskićy ia- 


> i 
Proroctwo Abdyaszowe | 


Rozpziuiż ieden. 


idzenie Abdyaszowe. Tak mó- 
Ņ wi panniący PA N o ziemi 
* fdomskiey: Słyszeliśmy 
wieść od PANA iod posła wysłanego 


PAN, Bóg twóy. 


mó 


do narodów : Ruszcie się, a powstań! 
my przeciwko niemu ku bitwie. 
* Ier. 49, 14. 
2, Oto, cię maluczkim uczynię mię 
dzy narody, ty będziesz bardt0 


3. PY 


wzgardzony, 


A mó w m 


b 


J a m y — 


"Rozd. 1. 


WRZE m o ą M 
3. Pycha serca twego zdradziła cię. 
O ty! który mieszkasz w rozpadlinac 
skalnych, w wysokiem mieszkaniu 
twoićm , który mówisz w sercu swo- 
iem: Któż mię na ziemię zciągnie ? 

4, Chocbyśsi wywyższył*iako orzeł, 
Owszem chocbys miiędzy gwiazdami 
Położył gniazdo twoie , 1 z tamtąd cię 
ztargnię , mówi PAN. *[er.49.16. 

5. O iakożeś zniszczony ! Izaliż zło- 

zieie * przyszli na cię? fzali zboycy 
Nocni? Izaliby kradli nad potrzebę 
swoję? Gdyby ci na cię przystli, co 
Wino zbierają, izaliby nie zostawili 

tórego grona ? *ler.49,9. 

6. Inkoz wyszpiegowane są skarby 

zawa, a wynalezione są skryte rze- 
Czy jego! 

7. Az do granicy wypchną cię wszy- 
Scy, z którymi masz przyrmiewze ; 
zdradzą cię, moc wezmą nad tobą ci, 
z którymi masz pokóy ; którzy chleb 
twóy iedzą, ranęć zdradliwie zada- 
dzą , tak iż się nie obaczysz. 

8. Izali dnia * onegó, mówi PAn, 
nie wytracę mędrców z Edom, aro- 
stropnych z góry Ezawa? 

* Izai. 29, 14. erem. 49, 7. 

9. I ulękną się mocarze twoi o Te- 
manie ! dla tego ; ze porażeni będąc 
wygubieni będą wszyscy z góry 


ŁAWA. 


10, Dla bezprawia bratu twemu * 

akubowi uczynionego hańba cię 

okryie, a wykorzeniony będziesz na 

wieki. *|Moy.27,41. Ezech.35,1. 
Amos. I, 11. > 

11. Stałeś dnia onego naprzeciwko, 

nia onego, gdy cudzy imali woy- 


Abdyasz. 


Rozd. 1. 943 


13. Nie wchodź w bramę ludu mego 
w dzień utrapienia ich , ani patrz na 
złe iego w dzień dolepłości iego , ani 
ściągay ręki swey na maiętność iego 
w dzień skruszenia iego ; 

14. Ani stoy na rostaniu dróg, abyś 
zatracał te, którzy z nich uchodzą ; 
ani podaway tk Ci w moc 
tych, którzy z nich zostali w dzien 
ucisku. 

15. Bo bliski iest dzień PAński prze- 
ciwko tym wszystkim narodom ; ia- 
koś uczynił, takci * się sianis, nad- 
groda twóia obróci się na giowę 
Lwoię. *Ezech.35,15. 

16. Bo ponieważ wy pić będziecie 
na górze moiey świętćy , tak pic be- 
dą wszyscy * narodowie; ustawicznie, 
mówie pic i pożerać będą, aż się sta- 
ną , iakoby ich nie było. *Ps.75,9. 

17. A na górze Syon będzie wyba- 
wienie, a ta góra będzie święta, i 
posiędzie dom Iakubów osiadłości 
swe. 

18. [ stanie się dom Iakubów ogn tem, 
a dom lózefów płomieniem ; dom zaś 
Fzawów ścierniskiem, i rozpali się 
nanie, istrawiie, a nikt nie zostanie 
z domu Ezawowego; * bo PAn to 
mówił. *[2.25,8, Ainos.3,12. 


19. A tak odziedziczą krainę połu- 
dniową z górą * Ezaw i równinę z 
Filistynczykami; posięuą téż krainę 
Efraimowę, i krainę Sunaryi, i Ben- 
iaminowę i Galadską. — *Amos,3,t2. 

20. A zaprowadzeni w niewolą tego 
woyska synów Izraelskich posiędą 
to, co było Chananeyczyków aż do 


sko iego, i gdy cudzoziemcy wcho- |Sarepty; a zaprawadzeni w niewolą 
dzili w bramy p? a o leruzalem los |leruzalemczyków posiędą to, co iest 


miotali , tyś też 


ył iako ieden z nich. na końcu państwa , posiędą z miasty 


12, x Nie patrzże tedy na dzień brata |na południe, | 
Swego , na dzień poimania iego ; ani | 21. I wstąpią wybawiciele na górę 
śię wesel nad syny Iudskimi w dzień |Syon , aby sądzili górę Ezawa ; a tak 


zginienia ich, 


Swemi w dzień ucisku,  *Mich.4,11. 


i hardzie mów usty |* będzie królestwo samego PANA, 


* Mich. 4, 7. 


Pro- 


944 Rożd. 2. 


` 


Proroctwo 


RozDziui L 
I. Poslanie lonasza od Boga do Ni- 
niwe f» 2. II. Nieposłuszeńsiwo ie- 
go3. II. dla niego się morze wzru- 
szyło 4-10. IV. a on do niego wrzu- 
cony 11-16. 


stało się słowo PAńskie do Tona- 
sza, Syna * Amaty, mówiąc: 
| * 1 Król. 14, 25. 
2. Wstań, idź do Niniwe miasta te- 
go wielkiego, a wołay 
niemu ; bo wstąpiła * złość ich przed 
oblicze moie. *tMoy.10,41.lonasz.3,3. 
II. 3. Ale lonasz wstal, aby uciekt 
do Tarsu od oblicza PAńskiego; a 
rzyszedszy do * loppen, znalazł 
okrę:, który miał iść do Tarsu, a 
zapłaciwszy od niego wstąpił nań, 
aby płynął z nimi do Tarsu od oblicza 
PAńskiego. *Ior.11,46. 
TIL 4. Ale PAŃ wzruszył wiatr wiel- 
ki na1norzu , i powstał wicher wielki 


na morzu, i zdało się iakoby się okręt | 


rozbić miał. 

5.A zeglarze ulększy się wołali* kaz- 
dy do boga swego, a wyrzucali do 
morza to, co mieli na okręcie, ab 
tym lżeysz” był; ale Ionasz zszedł 
był na stroos okrętu, a położywszy 
się spał twardo. *2Król.17,29. 

6. Tedy przystąpi: do niego sternik, 
i rzekł mu: Cóż czynisz ty ospalcze ? 
wstań, wołay do Boga swego, owa 
snadź wspomni Bóg na nas, abyśmy 
nie zginęli. 

7. Tedy rzekł iedem do drugiego: 
Chodźcie , rzućmy losy, abyśmy się 
dowiedzieli, dla kogo to złe na nas 

rzyszło ; rzucili tedy losy, i padł 

s NA Ionasza. 

3. I rzekli da niego: Powiedz nam 

rosze , dla kogo to złe przyszło na 
a E za radci ? z aileri ? 
z któreyś ziemi i z któregoś narodu ? 

9, I rzekł do nich: estem Hebrey- 
czyl, a boję się PANA, Boga niebie- 
skiego , * który stworzył morze i zie- 
mię, *| Moy.1,9,10. 

40. Tedy się zlekli męzowie stra. 
chem wielki? : a dowiedziawszy się 
mężowie oni, ze od oblicza PAnskie- 


IONAS. 


rzeciwko IW 


Rozd. 1. 2. 


lonaszowe. 


go ncieka „ (l; im był oanaymił) rze” 
kli do niech Aies T Ryn D) 

IV. 11. Nad to rzekli do niego: Cóż 
z tob} uczynimy, aby się morze uspo- 
koiło? Bo się morze im dalćy , tém 
bardzicy burzy ło, c 

12. Tedy rzekł do nich: Weźmicie 
mię, a wrzućcie mię w morze, 4 
uspokoi się morze przed wami, gdyż 
ia wiem, iż dla mnie to wzruszenie 
ielkie na was przyszło. 

13. Ale oni mężowie robili wiosłami; 
chcąc się do brzegu dosiać , wszakże 
nie mogli; bo się morze im daley 
tem więcey burzyło przeciwko nim. 

14. Wolali tedy do PANA, mò- 
wiąc: O PANIE! prosimy, abyśmy 
nie zginęli dla śmierci męża tego, ani 
wkładay na nas krwi niewinney ; bo 
ty, o PANIE! iako chcesz, tak czy- 
nisz. 

15. Zatym wzięli Ionasza i wrzucili 
go w morze; i * uspokoiło się morze 
od wzburzenia swego. *Matt.8,26. 

16. Bali się tedy mężowie strachem 
wielkim PANA , i ofiarowali obiarę 
PANU, i sluby ezynili. ' 


Rozpbziat Il 
I. Wieloryb Ionasza połyka f, JH. 
lonasz się modli i chwali Boga za wy” 
swobodzeuie 9-1(). IIR Wyrzycenić 
Jonasza na brzeg 14, 


J ecz PAN 


d 


) był nagotował rybę 
wielką, żeby pozaria Ionasza ; i 
był Ionasz we wnętrznościach onćy 
ryby trzy * dni i trzy nocy. 

* Matt. 12, 40. r. 16,4. Łuk. 11, 29. 30. 


II. 2. I modlił się Iosasz PANU , Bo- 


ada s we wnętrznościach oney 

BYDY | 
3. I rzeki ; Wołałem * z ucisku swe- 
do PANA , a ozwał mi się ; z glę- 


Bokości grobu wolałem , a wysłucha- 


łeś głoś móy. *Ps.120,1. Ps.130,1. 


i 4. Boś mię wrzucił w głębokość w 
pośrzodek morza, i rzeka ogarnęła 
mię; wszystkie nawałności * twoie l 
powodzi twoie zawaliły się na mię. 


* Ps. 42, 8, 
5. luzem był rzekł; Wygnanym isa 
o 


. 4g a 


a 


F 
wN 


Rozd. 2. 3. 


Jonasz. 


Rozd. 3. 4. 945 


OFA Wi. W RAZER WAKE ROAWNKTKIWIEATY="CERGRN"I a aa 20 
0d oczn twoich, wszakże ieszcze będę | bylło, woły i owce miech nic nie 


Patrzał na kościół twóy świętą 

6 .Ogarnęły * mię wody aż do duszy, 
przepaść mię ogarnęla, rogoziein 
Obwiniona była głowa moia, * 's.69,7. 

T. Zstąpiłem az do spodku gór, zie- 
mia się zawprami swyini zawarła na- 

emną na wieki; tyś iednak wywiodl 

plola żywot móy, o PANIE, Boże 
óy! 

8.” Gdy ustawała we mnie dusża 

Moia, wspomniałem na PANA; ma- 

“litwa * moia przyszła do ciebie, do 

iwiętego kosciola twego. — *Ps.18,7. 

SĄ Którzy pilnnią marności nikcze- 
Mnych, pozbawiaią się miłosierdzia 
Bozego 4 
M0, Ale ia z głosem dziękczynienia 
Ofiarowacci * oes com sślubował, 
tpełnię ; od PANA iest obfite wyba- 

ienie. *Ps.50,14. Ps.115,17. 

Ozeasz. 14, 2. Zysk: 13, 15. 
Ni, 11, I rozkazał PAN oney rybie, 
wyrzuciła lonasza na brzeg. 
RozpziAL III. 

1. Jonasz da Niniwe powtóre pa- 
łany 1. 2. I. kaze 3. 4. II. Nini- 
Wwczykowie pokutuią 5-9. IV. a Bóg 
in: miłosierdzie pokaznie 10. 

"edy się stalo stowo PAńskie do Ioa 
nasza powtórne, mówiąc: 

2. Wstans idź do Niniwe, tego mia- 
stą wielkiego, a każ przeciwko niemu 

» coc rozkaznię, 

II. 3. Wstat tedy Ionasz, i poszedł 

o Niniwe według słowa PAnskiego. 
(A Niniwe było miasto bardzo wiel- 
kie na trzy dni drogi.) 

4. Tedy Ionasz począł chodzić po 
Miəicie, ile niogt za ieden dzień nyść, 
i wola} mówiąc: Po czterdziestu dni 
Niniwe będzie 3 PORĄ 
UL 5, I uwierzyli * Niniwczycy Bo- 
SQ; a zapowiedziawszy post oblekli 
e w wory, od naywiẹkszego z nich, 

o naymnieyszego z nich. 
* Matt. 12,41. Łuk, 1t, 32. 
N* Bo gdy ta rzecz przyszła do Króla 

Iivwyskiego, powstawszy z stolicy 
Wojey| złożył z siebie odzienie 
Woie, a-oblekszy się w wór siedział 
w "SBa 1a» | 

rozkazał wywołać i opowiadać 
tiniwe z dekretu królewskiego, i 
Iżąt swoich rak mówiąc: Ludzie i 


Ksi 


ukuszaią, i niech się nie pasą, i wody 
nie piią : i 

8. Ale się niech okryią wormi ludzie 
i bydlo, a niech do*Roga gorliwie 
wołaią , a niech się odwróci 'każdy * 
od złćy drogi swoiey i od lvpiest*a, 
które iest w rękuiego,u: +*ler.1-,11, 

9. Kio wie, ieżhi * się nie obróci 
Bóg, a nie użali się tego, nie adwró- 
cili się, mówię, od popadliwości 
gniewu swego ,- abyśmy me zgineli: 

À *loel.?, 14. 

IV. 10. I widział Bóp sprawy icli, iż 
się odwrócili od zlóy dro TAT „pl 
uzali się BOG nad tém złem, które 
rzeki, ze im nuńł uczymć, a nie 
uczynił i 


RaozDziat IY, 
1. Tonasz się niesłu znie guiewa |-3; 


Il- a Bóg go dla tego stiroluie 4-[[, 


Į nie podobało się to bardzo lona- 
szowi y i rozpali! się gniew icgo. 
2. Przetoż się mod'ł PANU, 
rzeki: Proszę PANIE! azam 
nie mówił , gdyin ieszcze był w ziemi 
moicy? Dla legom się pospieszył, 
abym uciekł do Tarsu, gdyżem wies 
dział, żeś ty Bóg * askawy i litościwy, 
długo cierpliwy i wielkiego imiłosier= 
dzia , a który żałuiesz złego, 

*2 Moy. 34,6. Ps. 86,5, [oel. 2, 13. 

3. A teraz, o PANIE! proszę; 
odbierz duszę moię odemnie; bo ni 
lepićy umrzeć, niżeli żyć, 

II. 4, [ rzekł PAN : A dobrzeż to, że 
się tak gnieivasz ? 

5. Bo wyszedł był Ionasz z miasta, i 
siedział na wschód słońca przeciwko 
miastu; a uczyniwszy tam sobie budę, 
usiadł pod nią w cieniu ; ażby uyrzały 
coby się działo zoném miastem.: 

6. A PAN Bóg był zgotował banię, 
która wyrosła nad oho ; Aby zas 
słaniała głowę iego ; i zastawiala go 
od gorąca ; tedy się lonasz bardzo z 
oney bani radował. 

7. W tym nazaintrz na świlaniu na- 
gotował Bóg robaka, który podzryzi 
onę banię , lak że usebła. 

6. I stało się; gdy weszło słońce; 
wzbudził Bó od wscho- 


1 
tego 


wiatr such 
dn słońca , i biło słońce na głowę Io- 
D oQ na- 
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naszowę , tak iż omdlewal , i zyczył jra iednćy nocy urosla , i iedney nocy 


sobie śmierci, mówiąc: 
unrzeć , niżeli zyć. 

9, Irzekł Bóg do lonasza: Dobrzeż 
to, że się iakiEńjetłaszo tę banię? I 
rzeki; Dobrze, że się gniewam aż 
na śmierc. 

10, Tedy mu rzekł PAN: Ty ża- 
łuiesz tey bani, około któreyś nie 
pracował, anis ićy dał wzrostu, ki- | 


Lepiey mi 


eneee ae 


Proroctwo Micheaszowe 


Roznriat I. 

f. Proroctwo o podwróceniu kró- 
estwa ludskiego i Izraelskiego 1-4. 
II. Ukazanie przyczyn, czemu się ta 
stać miało 5-16 


“i yowo PAńskie , które się stało do 
Micheasza Morńhstytczyka za dni 
loatama, Achaza , pizetnyższał 

Królów ludskich , które w widzeniu 
styszał o Samaryi i o eruzalem. 

2, Słuchaycie wszyscy * narodowie! 
niech słucha ziemia, i wszystko , co 
na méy iesi , a niech będzie panuiący 
PAN przeciwko wam świadkiem, Pa- 
nuiący zkościoła świętobliwości swo- 
iey. *5Moy.32,1 . 
3. Booto, PAN wynidzie * z miey- | 
sca ** swoiego, a zstąpiwszy deptać 
będzie po wysokościach ziemi; 

* «zai. 26,21. ** Ps. 115,3. 

4. I rozpiyną się góry pod * nim, a 

doliny popadaią się , tak iako wosk 
od ognia, iiako wedy, 
na dół. 
H. 5. Ta wszystko się stanie dla prze- 
stępstwa łakubowego, i dla grzechów 
domu Izraelskiego. Któż iest przy- 
czyną przestępstwa APE A 
jzali nie Samarya? i któż wyżyn lud- 
skich ? izali nie Jeruzalem ? 

6. Przetoż obrócę Samaryą w gro- 
madę gruzu, iaki bywa na polu 
około winnic, i powrzucam w dolinę 
kamienie iċy , a grunty iey odkryię. 

7. I wszystkie obrazy iey ryte będą 
potluczone , li wszystkie iey, dary 
ogniem spalone , i wszystkie iey bał- 
wany obrocę w pustynią: bo to z za- 
piaty“ nierządnicy zgromadziła, prze- 
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-- 


zginęła ; 

11. A IAbym nie mial żałować * Ni- 
niwe, miasta tak wielkiego? w któe 
rem iest więcey niżeli sto i dwadzie* 
ścia tysięcy ludzi, którzy nie umiei4 
rozeznać między ana swoią i le 
wicą swoią , i bydła wiele. 

* Lonasz. 3, 3. 


| 
| 
| 
toż się to zaś na zapłatę nierządnicj | 
obróci. bę JC 

8. Nad tém kwilić i narzekac będe 
chodząc zewleczony i nagi; uczynić 
lament iako * smvcy , i narzekanie 
iako młode strusięta ; %ob.30,29% 

9. Przeto że nie uleczone są rany iey? 
gdyż doszły aż do ludy, a dosięgły d0 

ramy ludu mego aż do leruzaleinu. 

10. W Get * tego nie opowiadaycić 
ani kwiląc płaczcie; walay się W 
prochu ** w domu Ofra ; 

* 2 Sam. 1, 20. ** Ier. 6, 25. 

11. Przeydzi ty, która mieszkasz n4 
kok pięknem, obnażoną, * mó 
iąc hańbę ; nie wnidzie ta, która mie” 
szka na mieyscu w bydło obfitćm: 
placz będzie w mieyscach okoli; 
cznych, które od was maią żywność 
swoię. | * Iżai.47,3* 

12. Będzie bowiem boleśna dla do* 
brych rzeczy ta, która mieszka n8 
mieyscach przykrych, przeto że, zstĄ” 


które spadaią |pi zł PANA a) i 
*Ps.79,5. $ złe od A aż do bramy leruz 


emskićy. 
13. Zaprzęż w wóz prętkie konić! 
obywatelko Lachys! któraś powó: 
dem EE córki Syońskićy, gdy? 
w tobie znalezione r tw! 
Izraelskie. sach 
14. Perecer upominki swe d | 
Moreset w Gel; domy Achzyb na 
oszukanie będą Królom Izraelskim. 
15. leszczec dziedzica przywiodę; 
ARE a Maresy! przyidzie az 
Odollam, i aż do chwały Izraelskiej: 
16. Obłyś się i ostrzyż* się dla synów 
roskoszy twoich; rozszerz łysinć 
twoię iako orzeł, bo się prowadzą 0 
ciebie, * Izai. 2217 
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RozDzia ŁII. 
1. Obwiuienie Judy i Izra la z wie- 
lu grzechów TA Il. Przegrożka Bo- 


da onym uczyniona 3-13. 


Biada tym! którzy wymyślaią nie- 
` prawość, i knuią złe na łożach 


| swoich, a na świtaniu rano do skutku 


le przywodzą, gdyż to iest w mocy 
reku ich. Í ar. 
£. Peżądaią * pol, i wydzieraią ; 
także i domów, i odeymnią; a tak 
przewodzą gwalt nad mężem i do- 
nem iego, nad kazdym mężem i nad 

ziedzictwem iego- „o *Tzat.5,8. 

l, 3, Dla tego tak mówi FAN : Oto, 
À złe myślę przeciwko rodzaiowi te- 
Mu, z którego nie wyimiecie szyi 
waszych, ani będziecie chodzić py- 
sznie ; bo czas zły będzie. 

4. W on dzień uroście o was przy- 
Powieść, i narzekać będą nad wami 
płaczem żałosnym, mówiąc: Spusto- 
szeniśmy do szczętu, PAŃ odinienił 
dział ludu. moiego; o iakoć mi go 
odiąl ! iakoć wziąwszy pole nasze ro- 
zdzielił ! 

5. Dla tego nie będziesz miał, ktoby 
rzucił * sznurem na los w zgromadze- 
niu PAnńskiem. *5Moy.32,8.9. 

6. Mówią: Nie * prorokuycie, niech 
ham inni prorpoknią; bo nie proro- 

uią tak iako ci; żaden znich nieprze- 
stawa mow zelżywych.  *Izai.30,10. 

7. Q ty ludu, który styniesz domem 
lakubowym ! izali ukrocony ma bydź 
duch PĄński? lzali takowe są sprawy 
lego? Azaż słowa * moie nie są do- 

re temu, który chodzi w Et UGA 

ci ? i *Ps.119,39. 

„8. Wczora był ludem moim, a dziś 
tako nieprzyjaciel powstawa ; kle 
Odzienie zdzieracie płaszcz z p” ; 
którzy chodzą bespiecznie, którfy się 
Wrecaią z woyny; 

9. Żony ludu mego wyganiacie z do- 
Mu roskoszy ich, od dziatek ich usta- 
Wicznie odeymuiecie sławę moie. 

10. Wstańcie, A Odeydźcie, bo tu 
niemasz odpoczynienia ; pogubi was 

a nieczystości, asto pogubieniem 
śrogićm. ] 

11. Gdy się kto za Proroka udawa, 
4 kłamstwo opowiadaiąc mówi: Bę- 

€c prorokował o winie albo o napo- 
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iu mocnym; takowyc bywa milym 
Prorokiem ludu tego., 

12. Zgromadzaiąc cale cię zgroma: 
dzę; lakubie ! zgromadzaiąc zgrana- 
dzę ostatki Izraela, a zpędzę ie w gro- 
madę iako owce Bosra, iako trzodę 
w pośrzod obory iego, i wynidzie huk 
od ludu. 

13. Zstąpi ten, który przełamywać 
będzie przed nimi; przełamie, a 
przeydą brama, i wnidą przez nie; 
nawet i Król ich póydzie przed nimi, 
a PAN na czele ich, | 


RozDziat IIL 
Micheasz zwierzchność świecka i dn- 
chowną w ludu ludskim i Izraelshini 
gromi i ogłasza im pomsty. loże. 


P'rzetoż mówię: Słuchaycie przes 
dnieysi w lakubie. i wodzowie 
domu Izraelskiego ! izali wy nie ma- 
cie bydź powiadomi * sądu ? 
*SMoy.t7,18, 

'2, Ale oni nienawidzą dobrego, a 
miłuią złe ; odzieraią lud z skóry ich, 
i mięso ich z kości ich ; 

3. A iedzą mięso ludu moiego, a 
skórę ich z nich zdzieraią, i Kości ich 
łamią, i rąbią ie iako do garnca, a 
iako mięso do kotla. 

4, Tedy do PANA wołać będą, a 
* nie wysłucha ich, owszem zakryie 
oblicze swoić przed niini czasu onego, 
tak iako oni wykonywali złe przed- 
sięwzięcia swoie. * [zai.59,2, 

5. Tak mówi FAN o tych proro- 
kach, którzy w błąd zawodzą lud 
móy, a kąssiąc zębami swymi opo- 
wiadaią pokóy, a przeciwko temu, 
któryby im nie do gęby nie dał, woy- 
nę podnoszą. * Ezech.1310, 

6. Dla tego się wam widzenie obróci 
w noc, a wieszczba wasza w ciemu 
ność ; bo tym Prorokom słońce zay- 
dzie, a dzień się im zaćmi. 

7. I będą się wstydzili oni Widzący, 
a wieszczkowie się zapłoną, a ci wszy- 
scy zakryią zwierzchnią wargę swoięj 
przeto ze nie będzie zadney odpowie= 
dzi Bożćy, 

8, Alem ia napełniońy siłą ducha 
PAnskiego i sądem i mocą, abym 
ożnaymił lakubowi przestępstwa ie- 
go, a Izraelowi grzechiego. _ 

Goo 2 9. Siw 
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y. Słuchayciez inż tego przednievs 


w domu JskubLowyn:, i wodzowie do- 
mu Izraelskiego, Rtórzy macie sad w 
obrzycdliwości, a co iest sprawiedli- 
wego. podwracacie. 

10. Każdy buduie Syon * krwią, a 
Jeruzalem nieprawością, i 

* E1ech.22,27. Soton.3,3. 

11. Przednieysi iego sądzą według 
darów, a Kapłani iego za zapłatę uczą, 
a Prorocy iego oe proroku 
ią; a przecię na PANU polegaią, mó- 
wiąc: lzali nie iest FAN w pośrzod- 
ku nas? Nie przyidzieć na nas nic 
złego. 

12. Przetoż Syon dla was iako pole 
poorany * będzie, a lernzalem w gro- 
mady gruzu obrócone będzie, a góra 
domu Bożego w wysokie lasy. 

* ler.16,18. 


Rozpziat IV. 


J. Proroctwo o sławie królestwa 
Clnystnsowego 1-7. I. Upomina do 
cierpliwego znoszenia więzienia Ba- 
bilońnshiego €- 13. 

Ale się stanie w ostateczne * dni, ze 

uwardzora będzie góra domu 
PAńskiego na wierzchu gor, i wywyż- 
szona ned pagórki; a narodowie się 
do niey zbiegać będą. * lzai.2,3. 

2. I póydzie wiela narodów, mó- 
wiac: FPódźcie, a eE na górę 
PAńską, to iest do domu boga lakn- 
howejo, a będzie nas nauczał dróg 
swoich, i będzieiny chodzili ścieszka- 
mi iego; bo zakon z S$yonu wynidzie, 
a słowo PAńskie z leruzałemu. 

Tuk.24,47. 

3. Onei sądzić będzie między wielą 
narodów, a karac będzie narody mo- 
cne na długie czasy; i * przekuią mie- 
cze swe na lemięsze, a oszczepy swé 
na kosy: nie podniesie miecza naród 
przeciwko narodowi, ani się więcey 
cwiczyc będą do boiu $ * Izai.2,4. 

4. Ale każdy będzie * siedział pod 
winną macicą swoją, i pod igowem 
drzewem swoićm, a nie będzie nikt, 
coby ie prze, trasryl ; bo to usta PA. 
NA zastępów mówiły.  *thról.lu3. 

5. Bo wszyscy narodawie chodzić 
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PANA, Boga naszego, na wieki wie* 
ków. 

5. Dnia onega, mówi PAN, zgro- 
madzę * chronią, i wygnana zbiorę, I 
onę, któreym był żle uczyni ; 

x5Moy.30,3.4. 

7, A dam tey chromóy * potomstwo; 
A precz wygnanćy naród mażny; * 
Lędzie PAŃ ** królował nad nimi na 
górze Syon odtad aż na wieki. 

*Sof.3,19, ** Dam.v,14. Łuk,1,33. 

11,8. A ty, wieżo trzody, baszto córki 
Syońskićy! wiedz, że aż do ciebi8 
przyidzie; przytdzie, mówię, pier 
wsze państwo, i królestwo córki le^ 
ruzalemskićy. 

9. Czeimnz teraz tak bardzo krzy? 
czysz? lzali Króla niemasz w tobie: 
łzali rayca twóy zginął, że cię zb 
bol, iako rodzącą ? 

10. Boley asiękay , córko Syańska! 
iako * rodząca ; bo inż wynidziesz £ 
miasta , i będziesz mieszkała w pol 
a przyjdziesz aż do Babilonu; tam bę- 
dziesz wybawiona, tam cię PAN * 
oukupił z rąk nieprzyjaciół twoich. 

#2 Król. 19,3. ** lz. 43, 14. 

11. A choć się teraz zebrało prze” 
ciwko tobie wiele narodów , którzy 
mówią: Niech będzie splugawiony 
Syon, a niech na * to pairz oko 
NASZ: ; e »Abd.w.1%: 

12. Wszakże oni nie znają myśli 
PAńskich, ani rozumieią rady iego» 
iż ie zgromadza iako snopy na bole” 
wisko. s 

13. Wstańże, a młoć *, córka Sy? 
ońska ! bo róg twóy uczynię żelazny: 
a kopyta twoie uczynię miedziane , } 
Pok uiaówa wiele narodów; i poświę: 
cę PANU korzyści ich, a maięlnośćl 
ich PANU wszystkiey ziemi, 

* Izai. 41, 14, 15, 


y. 

f J. Pośmiewa się lud Boży z nicprzý“ 
iacioł 1. II. Proroctwo o narodzeni 
VR PANA i o posclsiwie ieg? 
PE l Ey 

7bierzże się teraz w hufy o waleczni* 
-- co! oblęz nas; niech laską biią W 
lice sędziego Izraelskiego. 


RozDzińz 


będą, każdy w imieniu boga swego: |Il. 2. Ale ty, Belchemie * Efrata! 
alv my chodzić będziemy w imieniu |acześ naymnieyszy między tysiąca 
lud" 


Rozd. 5. 
udzkimi, z ciebie mi iednak wyni- 
zie ten, który będzie panuiącym w 

Tizan a wycia iego są z dawna, 

Ode Ini wiecznych. *Matt,2,5.6. 

lan. 7,40, 

3. Przetoż choć ie wyda w rozpro- 
Senie aż do czasu, któregoby ro- 

tira porodziła, wszakże ostatek bra- 

Ur.eo nawrócą się z syny [zcaelskiini. 
4, f stanie a paść (ie) będzie w sile 
uiskity, i w sławie imienia PANA 

Boga swego: i będą mieszkać, bo 

lz wielmożnym będzie aż do granic 

teini, 

5, I będzie taki pokóy, że gdy Assy- 
Tyvyczyk wtacgnie w ziemię naszę, i 
Kdy podepce pałace nasze , tedy wy- 
slawiiny przeciw niemu siedo pa- 
śterzów , i ośmioro Książąt z luda. > 

6. Ci wypasą ziemię Assyryyską 
Mieczem, i ziemię Nimrodowę w 
Sranicach ich; a lak wyrwie nas Assy- 
Tyyczykowi , gdy przyciągnie do zie- 
mi naszcy, i gdy Badia deptał gra- 
tice nasze. 

7. Przeloż ostatki Iakubowe w po- 
śrzodku wiela narodów będą iako ro- 
8a od PANA, iako ciche deszcze skra- 
piaiące trawa, których się nie spo- 
dziewa od człowieka, ani ich czeka 
od synów ludzkich. 

8. Będą też ostatki Takubowe mię- 
dzy Pogany w pośrzodku wiela na- 
Todów iako lew między zwierzęty 
i śnemi, aiako PE EY między 
Tz0dą owiec, które gdy idzie, a de- 
Pce i lapa, niemasz nikogo ,„ ktoby 
Wydart, 

y. Wywyższy się ręka twoia nad 
Nieprzyiacioły twoimi, a wszyscy 

Izeciwnicy twoi wykorzenieni będą. 
p’, I stanie się dnia onego, mówi 
oN: ze wytracę konie twoie z po- 

"AH ciebie, a wozy twoie po- 

ię, 

Rt I wygubię miasta ziemi twoićy, 
Poborzę wszystkie twirdze twoie. 
12, = vy gubię też gusła z ciebie, a 

Wieszczków nie bedzie w tobie. 

* Zach. 13, 2. 

„13. Wygubię téż ryte bałwany twoie 
Lobrazy Lwoie z pośrzodku ciebie, a 
Nie będziesz się więcćy klanial robo- 
Ge rąk twoich. 

14, (Wykorzenię i gaie twoie z po- 


Micheasu. 
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śrzodku ciebie, a wygładzę nieprzy- 
iacioły twoie. 

15. A tak w gwiewie i w zapalczy- 
wości wykonam pomstę nad narody, 
którzy nie byli posłuszni, 


RozDziizŁ VI. 


I. Oświadczenie niewdzięczności i 
kruąbrności ludu Izravlskiego 1-5. 
11 Opisanie pozwierzchnego ich na- 
bożuństwa a okazanie prawdziwego 
5-6. IId, Ogłoszenie nad niini Ka- 
sni 9-16. 
<,tuchaycie proszę, co mówi PAN: 

Wstań , rozpieray się * z temi gó 
rami , a niech słuchaią pagórki głosu 
twego. *Tzal.t,2. 

2, Śluchaycie góry sporu PAńskiego, 
i naymocnieysze grunty ziemi; bo 
PAN ma spór z ludem swoim, a z le- 
ruzalemem prawo wiedzie. 

3, Ludu móy! cóżemci uczynił, a 
w czememci się uprzykrzył? Odłoż 
świadectwo przeciwko mnie. 

4. Wszakiem cię wywiodł z ziemi * 
Egipskióćy, a z domu niewolników 
odkupiłem cię i posłatem przed obli- 
czem ,twoićin Moyzesza, Aarona i 
Maryą. "Moy. 1351. r.14,30, 

5. Ludu móy! Wspomni teraz, co 
za radę uczynił Baiak * Król Moab- 
ski, a co inu odpowiedział Balaam, 
syn Beorów ; wspomni też, coc się 
działo od Syttym aż do Galgal, abyś 
poznał WOJNA PAńskie. 

* 4 Moy.22, 5. r. 23, 7.8. 
Il. 6. Ale mówisz: Z czćmże się sta- 
wię przed PANEM; a pokłonię się 
Bogu naywyźszemu? Izali się prze- 
den stawią z ofiarami całopalonenni, 
z cielcy rocznymi ? 

7. lzali się PAN kocha w tysiącach 
baranów, i w tysiącu tysięcy stru- 
mieniów oliwy ? lzali dain pierworo- 
dnego swego za przestępstwo moie ? 
albo owoc żywota mego za grzecii 
duszy moity ? 

8. Oznaymiłci * człowiecze , co iest 
dobrego, i czegoż PAN chce po to- 
bie ; Lylko abyś czynił sąd, a miło- 
wał ** miłosierdzie, i pokornie cho- 
dził z Bogiem twoim.  *5Moy.10,12. 

r. 30,15, ** Ozeasz6,6. ” 


UI. 9. Głos PAuski na miasto yeg 
(4:6 
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(ale rostropny sam się ogląda na imię 
twoie o Boze!) Sluchaycież o róz- 
dze i kio ią postanowił. 

10, lzali leszcze są w domu niezbo- 
żnega skarby niesprawiedliwe, i mia- 
ra niesprawiedliwa i obrzydła ? 

11. Izali mam usprawiedliwić szale 
niesprawiedliwe, i w worku gwich- 
ty lałszywe ? 

1. Bogacze iego pełni są zdzierstwa, 
a obywatele iego mówią kłamstwo, i 
iężyk ich kłamliwy iest w uściech ich; 

JĄ. Przeloż i JĀ cię też nawiedzę 

chorobą , wl-rzę cię, i zniszczę cię 
dla grzechów twoich. 

14. leść * będziesz, a nie nasycisz 
się, i pomzenie twoie będzie w po- 
śrzodkn ciebie ; pochwycisz , ale nie 
wyniesiesz , 4 co wyniesiesz , na 
miecz podam. *sMoy.26,26. 

15 Ty będziesz * siał, ale nie bę- 
dziesz zął ; ty będziesz tłoczył oliwki, 
ale nie bgdziesz się oliwą mazal, i 
moszcz , ale nie będziesz pił wina. 
*3Moy.26,16.5Moy.23,358.A ggienszl,6. 

16. Ba to miasto pilnie przestrzega 
ustaw * Amrego, i wszelakiey sprawy 
domu ** Achabowego, i sprawniecie 
się radami ich, tak abym cię wydał 
na spustoszenie , i obywatele iego na 
pośiniech ; przetoż hańbę ludu mega 
nosic będziecie. *|Król.16,25. 

** 1 Król, 16, 30. 


Roznzia* VIL 


I. Narzekanie nad tém, że rnało iest 
pobożnych 1-6. II. Pobożni się cie- 
szą nadzieją wybawienia Bożego 7-10. 
UI, Prorok cieszy wierne obietnicą 
naprawy kościoła Bożego, wybawie- 
niem od nieprzyiaciół, i pomstą nad 
tymi, którzy ie trapią 1[- 0. 

iada mnie! żem iako ostanki po 

sprzątnieniu owoców letnich, jako 
pozostale grona po zbieraniu wina; 
niemasz grona ku ziedzeniu , pierwo- 
cin z owocu pragnie dusza mola. 

2. Pobożny * z ziemi zginął, a szcze- 
rego niemasz między ludźini; wszy- 
sy zgoła o wylaniu krwi myślą, ka- 
zdy łowi siecią brata swego. 

3 * Izai. 57,1. RS 12,2. 

3. Co złego robią rękoma, chcą. 
aby to za dobre uszło; Książę poda- 
ików żąda, a Sędzia z datkg sądti, a 


MTICHFEAS, 


Rozd. 7. | 


kto możny iest, ten mówi przewró- | 
iność duszy swoidy , i w gromadę i4 
plotą. 

4. Naylepszy z nich iest iako oset; 
nayszczerczy przechodziciernie; dzien 
stróżów twoich i nawiedzenia twego 
przychodzi; iużci nastanie powikłe* | 
nie ich. > 

5. Nie wierzcie * przyiacielowi , Ant 
ufaycie wodzowi; przed tą, którń 
leży na łonie twoim , strzeż drzw! 
ust swoich, *Ps,t18,9 

6. Bo syn lekce * waży oyca, a cóf” 
ka powstawa przeciwko matce swej” 
synowa przeciwko świekrze swey s í 
nieprzyiaciele każdego są domown" 
cy lego. * Matt.10,21.35.30' 
IL. 7. Przetoż ia na PANA patrzać 
będę, oczekiwać będę Boga zbawie* 
nia mego; BOG móy wysłucha mię. 

8. Nie wesel się ze mnie, nieprzyia- 
ciołko moia! ieźlim upadła, powsta- 
nę ; ieżli siedzę w ciemnosciach, PAN 
iest świalłościa moją. 

9. Gniew PAński poniosę; bom 
przeciwko niemu zgrzeszył, aż się 
wżdy zastawi o sprawę moię, a wj” 
kona sąd móy; wywiedzie mię nā 
światło, uyrzę sprawiedliwośc iego. | 

10. Uyrzy to nieprzyiaciołka * mois 
a wstyd okryie tę, która do mnie mó: 
wi: Gdzież iest PAŃ, Bóg twóy* 
Oczy moie na nię patrzac będą, gdy 
iako błoto na ulicach podeptana be- 
dzie.  "Ps,79,10, Ps.115,2. Joel2,1** 
II. 11. Dnia onego, którego pobudo- 
wane będą * parkany twoie, dnia 
onego, mówię, daleko się wyrok ro- 
zeydzie. * Aios 9, lt: 

12. Onegoż dnia przychodzić będą 
do ciebie i z Assyryi aż do miast 
obronnych, i od miast obronnych aż 
do rzeki, i od morza aż do morza, ! 
od góry aż do góry. 

3. Wszakże ta ziemia spustoszonń 
będzie dla obywatelów swoich, dla 
owocu wynalazków ich. 

14, Pasze lud twóy laską twoią, trz0” 
dę dziedzictwa twego, która osobh0 
mieszka w lesie i w pośrzód pola; 
niech wypasa Basan i Galadd iaka 28 
dni starodawnych. 

15. Ukażę mu dziwne rzeczy, iako 
za dni, którycheś wyszedł z ziem! 


Egipskiéy. ’ 1. 63 


Rozd. 7. Michener Rozd. 7. 851 
dziedzictwa swego, któryby nie za- 
zą się nad wszystką mocą swoią, |trzymywał na wieki gniewu swego, 
Włożą rękę na usta, a uszy ich ogłu- |przeto że się kocha w miłosierdziu. 
szeją, * ZMoy.34,6.7. 

17, Proch * iako wąż lizać będą, za 19. Nawróci się, a zmiłuie się nad 

„gadziny ziemskie ruszą się z lo- pami ; zatłumi nieprawości nasze, i 

chów swoich; do PANA, Boga ** | wrzuci w glębokość morską wszystkie 
Nazegoy z sirachenfpobieżą, i bac się | grzechy nasze. 

Ciebie będą. *Pxs.72,9. ** Ozeasz.5,5.! 20. Pokażesz się lakubowi prawdoe 
18. Któryż BOG ięst podobny to- |inownym, a miłosiernym Abrahamo- 
bie p Króryby * nieprawość odpu- jwi, iakos przysiągł ©ycom naszym 
tzczął, i miiał przestępstwa ostatkow [ode dni dawnych. 


16, Co widząc nirodowie zawsty- 


Proroctwo Nahumowe, 

8. Przetoż powodzią prętką koniec 
uczyni mieyscu iego, a nieprzyiacioły 
Boze ciemności gonic będą. 


RozDziai I 
„l Proroctwo przeciwko miastu Ni- 


Mwa, i wszystkiemu państwu Assy- F: ile, 3 
i n a Opisanie maiestaiu NIE. 9, Cóż zanyslacie przeciwko PA- 


Boiceo 2-8, II. Obietnica o wyba- Ę ? onci koniec uczyni, utrapienie 
Wieuiu ludu Izraelskiego 9-15. Ę raz nie powstanie. 


10. Bo tak iako ciernie splecieni a 
rzemię Niniwe. ksiegi widzenia |onoieni są iako winem ; przetoż iako 
Nakuma Elkoseyczyka. 
lIl, 2. PAN iest Bóg zapalczy- 


T Abia suche do szczętu peżarei 
edą. 
wy * i mściwy; mściwy est PAN a it. Z ciebie wyszedł ten, który złe 
gniewliwy; PAN, który się mści nad |jmyśli przeciwko PANU, rayca zło- 
Przeciw nikami swymi, i chowa gniew |śliwy. 
przeciwko nieprzyiaciałom swoim, 12. Tak mówiPAN: Być się byli spo- 
2M.20,5. r.34,14, 5Moy.4,24. r.5,9. koynie zachowali, zostałoby ich było 
r.6,15, Ioz.24, 19. wiele, alboby tylko byli przerzedze- 
ni, i byłoby ich to minęło, a nie tra- 
piłbym ich był więcey, tak iakom ie 
trapik. 
13. Ale teraz skruszę iarzmo iego, 


3. PAN * nierychły do gniewu a 
Wielkićy mocy, który winnego nie 
Czyni niewinnym; w wichrze a w bu- 
rzy iest droga PAńska, a obłok iest KAZ: ZA „Bo? 
prochem nóg iego *Jon,4,2, Ps.86,5. |aby na tobie nie leżaio, a zwiąski 
, r s twoie potargam. 
H Kıóry epom kee ; kozi 14. Bo LN, tobie, o Niniwczy- 
e wszyst Kie rzeki wysusza; przeć |ku! PAN przykazal, że nie będzie 
m Basan i Karmel mdleje, a kwiat | wio. zy imienia nasienia twego; z do- 
ibański więdnie ; *]z.50,2, AJ ład E il 
Eee Gory nre i órki mu Boga twego wyg adzę ryte i lane 
ć ty urzą przeć nm, a pagorki|obrazy, a gdy znieważony będziesz, 
się rozpływaią ; ziemia gore od obli- grob ci zgołuię. 
© iego, i okrąg ziemii wszyscy mie-|*15, Oo, na tych górach * nogi 
ealący na nim. | *PS.97,5. |wdzięczne poselstwo opowiadaiące- 
5. Przed rozgniewaniem iego któż |go, zwiastniącego pokóy.  Obchodź- 
SIę ostoi? a kto się stawi przeciwko |ze, o Iudo! uroczyste święta twoie, 
Popędliwości gniewu iege? Gniew joddaway śluby twoie ; bo się więcey 
iego się wylewa iako ogień, a skały |złośnik mimo cię chodzić nie pokusi, 
się padają przed nim.  *5Moy:32,22. |do seczętu iest wygłedzony. *lz.52,7. 
7. Dobry iest PAN, i posila w dzień Rzym.10,15. 
Uciśnienia, * a zna te, którzy utaią 
w nim ; "Ps.1,6. R 
8 r- 


[zd 
to 


Rozd. 2. NAHUM. Rozd. 2.3. 


: jąskie 
WSK GE IL. śwoich, który napeiniat lupem 1A8K | 
1. Proroctwo o przyciąsnieniu nie- nie swoie, a obłowem lozyska swo!” 

rzyjaciół przeciw Niniwitom BE ž t 
P Sputan miasta Niniwe, i ro-| W! PAN zastępów, a popalę na roch 
zpruszenie B=10. 11], i wygładzenie wozy „WOJE a miecz pożrze wię 
obywatelów iego 11-13. bie iw Korea ajeni ii, ad 

Pac , F t F 3 slyszan 
Ciagnie skażca przeciw tobie, o Ni- ÓW rozy e y J yg 
niwe! opatrz mieysca obronne, 
wygląday na drogę, zmocni biodra, a 
bardzo umocni siłę twoię : 

2. Bo PAN odwrócił pychę lakubo- 
wę, iako pychę Izraelowę, przeto że | jr, Uzwirdzenie proroctwa tevo $-l 
ie wyniszczyli skażcy, a * lmorośle|jrj i opisanie zginienia Niuiwczy” 
ich popsowali. *[er.8,13, | kow 14 - (9. 

3. Tarcza mocarzów iego czerwona, 
rycerstwo AE szarłatem odziane, C kłamstwa i dupiestwa pełne iest, 
Wozy ego Maro pochodnie BOTAIJĄCE | zdzierstwo z niego nie wychodzi. 
iskrzyc się będą w dzień potykania * Ezech.246.9. Abak.2,12. 
Ei a iodły straszne trząść się będą. 2. Tam będzie słyszane trzaskanić 

. Wozy po uhcach grzmieć i PO|biczów , i grzmot kół, i tupanie ko” 
rynku skrzypiec będą; na weyrzeniu | ni, i skakanie wozów, 
będą iako pochodnie, a iako błyska- 3. leżdny dobędzie błyszczącego 
wice biegać będą. f „_ | miecza swego, itsniącego oszczepa * 

5: Szykuje mocarze swoje, ale ie- | tam będzie wiele pobitych i wielkie 
dnak upadną w szyku swym; pospie- romady trupów, tak że nie będzie 
szy się do murów, iakoby tam zgoto- ezb trupów, A przez ciała pobity 
wana była obrona. powalac się będą, z 

o cómię c OU OPWOTZĄ: | 4. Dla wielkosci GO, 
a SCIO ) U E F n Ą Sy tóra si a* 
A Obu pala ód ewid soda ACP 
dziona będzie, a służebnice iey pto dy wszeteczcústwy swemi, i ludzie 
wadzić ią będą, hucząc iako gołębica gusłami swemi. *O0b.17, le 
a bhąc się w piersi swe. 5. Otom IA przeciwko tobie, mówi 
ĮI. 8. A aczkolwiek Niniwe było ia-| PAn zasiępów , i odkryię podołek L 
ko sadzawka wód od początku swe-|twóy na twarz twoię , a okażę naro? 

o, wszakże iuż sami uciekią; a choć dom sprosność twoię a królestwom 

to rzecze: Stóycie, stóycię! wszak- hanbe twoię ; *[z.47,3, Ez. 16,37 
że się nikt nie obeyrzy. , | 6. I wyrzucę na cię obrzydłiwości 

9. Ifozchwyccież-śrebro, rozchwyc- |; zelzę cię, i wystawię cię za dziw, 
cież złoto, ji niezmierne bogactwa, ; 7, Tak że ktokolwiek cię u rzy, od? 
i cokolwiek Paęcztowniejszego ze | dali się od ciebie i rzecze: Zburzonć 
wszystkich klenotów drogich. est Niniwe, któżby się go użalił! 

10, Wyplundrowane i wybrane bę- Gdzieżbym szukał tych, k rzyby cię 
dzię, owszem do szczętu spustoszone ! cieszyli A | 
będzie ; serce się rozpłynie, kolano o ||], 8. Jzaliś ty lepsza , niż ludne mia- 
kolano tuc się będzie, i boleść na | st * No, które leżało między rzekar 
wszystkieh biodrach będzie, a oblicza mi, wodami obtoczone będąc, któ” 
wszystkich poczernieią. * [z.13,7.8, rego wałem była morze, i od morżł 
HI 11. Guzież iest jaskinia lwów, i| muriega? *ler.16,7) 

rastwiska lwiąt , gdzie chodził lew,! 9, Maurzyńską ziemia i Egipt br 
[T mówię,.i lwica, a nie bylo ne |silą iego , i narody niezliczone, Put- 
kogo, ktoby ie przestraszył. czycy i Lubimczycy , byli mu na po” 

LI. Lew, który dostatkiem chwytał mocy ; . 
Iwięjom swom i zaduszał dla lwic| 10, Wszakże i to w apto wanne 

i w por 


Rozpozis n II.  . 
Proroctwo o skażeniu miasta NINI 


Risda miastu * krwawemu! wszystk? 


13. Oton [A przeciwko tobie, mó” f 


we. I Grzechy obywatelów iega 1-7 | 
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Bosd 3. 


i w poimanie przyszło ; maluczkie ie- 
go na rogach wszystkich ulic roztra- 
Cano a O naysławnieysze iego lasy 
Miotane , nawet wszyscy przedniey- 
M iego okowani są w pęta. 
(1. Takżeć i ty opoiona * będziesz, 
i skryć się musisz, i ty szukać bę- 
Łiesz pomoc rzeciwko Nniepłzyla- 
Cielowi. zp sler 2597, 
12, Wszystkie twirdze twoie są iako 
ligowe drzewo. z owocem rannyni, 


Wpadaią w usta tego , co ie ieść clice. 
13, Oto, lud twóy są * niewiastami 
W pośrzód ciebie; hieprzyiaciołom 
twoim szeroko otworzone bedą bra- 
My ziemi Lwoićy , à ogień pożrze za- 
Wery twoie. *[z.19,16, er.51,30. 
„14. Naczerpay sobie wody do obię- 


Sielnicę ; 


Nahum. 


Rozd. 3. 953 
cię miecz, pożźrze cię iako chrząszcze; 
zgromadź się iako chrząszcze, zbierz 
s ę iako szarańcza. 

16. Rozinnożyłos kupce twoie nad 
gwiazdy niebieskie ; Me iako chrząs 
szcze przypadaią i odlatuią , tak 1 ci. 

17, Pamowie twoi są iako szarańcza, 
a Hetmani twoi iako wielcy chrzą- 
szcze, którzy się kładą obozami na 
plotach czasu zimaa, iedno słońce 
weszlo, alie odlatują 1 nie znac mey- 


którym gdy kto zatrząśnie, zaraz |sca ich, gdzie byli. 


18, Z.łrzemią się pasterze twoi, o 
Królu Assyryyski! leżec będą sławni 
twoi ; obhtość ludu twego będzie po 
górach, ale uie będzie, ktoby ga 
zyromadził. p 

19. Niemasz lekarstwa na ranę two- 
ię, nie uleczona iest plaga twola$ 


żenia, zmacniay twirdze twoie, wleż wszyscy, którzy powieść o tebie 
W bloto, i depc glinę oprawiwszy ce- |usłyszą, klaskac bed} rękoma nad 


tobą; bo na kogoż ustawicznie nie 


15, Tam cię poźrze ogień, wytnie |przyzliodziło okrucieństwo twoie? 


Rooz Dzia I. 
I. Narzekanie nad nieprawościami 
ludu Iudskiugo t-4. Il, Proroctwa 
© przyciągnienia Chaldeyczyków na 
nie 5-1. HI Ugruntowanie ludu 
Bożego w dufności o łasce Boży 12017. 


Bs , które widział Prorok 
Abakuk. 

2. Dokądże * wołać będę o Pa- 
nie! a nie wysłuchasz? Dokądże do 
ciebie przed gwałiem krzyczec będę, 
a nie wybawisz P *Ps.13,2.3. 

3. Przeczże dopuszcząsz, abym pa- 
trzył na nieprawość, i widział bez- 
prawie, i zgubę, i gwałt przeciwko 
sobie? i przecz się znayduie ten, któ- 
Ty swar i niezgodę roznieca ? 

4, Dla tego natuszony bywa zakon, 
a prawu stę nigdy dosyć nie dzieie ; 
albowiem niepobożny obtacza * spra- 
wiedli:yego , dla tego wychodzi sąd 
a „| "tob.21,7, Ier.12,1. 

1. 5. Poyrzycie na * narody a obacz- 
cie i dziwuycie się z zdumieniem, 
przeto iż czynię nieco za dni waszych, 
© czem gdy wan powiadąc będą , nie 
uwierzycie. 


Proroctwo Abakukowe. 


6. Albowiem oto, IA wzbudzę Chal- 
deyczyki , naród srogi i prętki, któ- 
ry szeroko póydzie przez ziemię, aby 
posiadł mieszkania cudze. 

7. Straszny iest i ogromny ; od nie- 
go samego wynidzie sąd iego , i wy- 
wyższenie iego. 

8. Konie iego prętsze będą niż lam- 
partowie , a sroższe nad * wilki wie- 
czorne ; szeroko rozciągną się ieżdni 
iego , a ieźdni iego z daleka przyidą, 
przylecą iako ** orzeł śpieszący się do 
zeru. *Sof.3,3, **Mait.24,28, 

9. Każdy z nich dla łapiestwa przyi- 
dzie; obrócą twarzy swoiena wschód 
słońca, a więżnie zgromadzą iako 
piasek. 

10. Ten i z Królów szydzić będzie, 
a Książęta będą na pośmiech u niego ; 
ten teź z kazdey twirdzy naśmiewać 
się będzie, a usypawszy wały weż- 
mie ią. 

11. Tedy się odmieni duch iego. a 
wystąpi i przewini, myśląc, że tą 
moc iego iest boga ieyo, 

UI. 2, Izaliś ty nie iest od wieku 


*Dzie,15,41. |PANIE, Boże, móy, Święty móy ? 


myć 


954 Rozd. 1. 2. 


HABACUC. 


Rozd. 2. 


myć ni» pomrzemy; o PANIE! po | która się nie może nasycić, chocby 


siawiłeś go na sąd; ty o skalo na- 
sza! na karanieś go ugrum:tował. 

13. Czyste są oczy twoie , tak że na 
złe patrzać i bezprawia widzieć nix 
mogą; przeczzebyś miał * patrzac na 
czyniące przewrótność ? Przeczzebyś 
miał milczeć, ponieważ niezbożnik 
pożera sprawiedliwszego niżeli sam ? 

* Iob. 21, 7. ler.1*, 1. 

14. Mialzebyś zaniechać ludzi iako 
ryb morskich, iako płaza, * który 
niema pana ? *AMay.27,17, 

15. Wszystkie wędą wyciąga, za- 
garnia ie niewodem swoim, i zgro- 
madza ie do sieci swoich, dla tegoż 
się weseli i radnie. 

16. Przeto ofiaruie niewodowi sw- 
mu i kadzi sieci swoidy; albowiem 
przez nie utył dział iego , a pozywie- 
nie iego hoynieysze. 

17. [zali dla tego będzie zapuszczał 


niewód swóy, a ustawicznie zabiiał j 


narody bez litości ? 


RozpziaL II. 

Bóg dawa sprawę Prorokowi o utra- 
pieniu ludu Izraelskiego od Chaldey- 
czyków, i o pociechach ludu Bozego. 

Je straży swey stać * będę, i stan 
Ń na basci Wwypladaige, abym PA 
czył, co będzie Bóg mówił, cobym 
miał odpowiedzieć po karaniu mo- 
iem. *|z.21,8. 

2. Tedy mi odpowiedział PAN, mó- 
wiąc: Napisz widzenie, a napisz żrze- 
telnie na tablicach, aby ie prętko czy- 
telnik przeczytał, 

3. Przelo, że ieszcze do pewnego 
czasu odłożone iest widzenie, które 
wypowie na skoficzeniu iego, a nie 
sklama; a ieżliby na chwilę odwła- 
czał, oczekiway nan ; boc zapewne * 
przyidzie, a nie omieszka. 

f = «Zyd.10,37. Ps,27,14. 42,6. 

4. Oto, kto sobie hardzìe poczyna, 
tego dusza nie iest szczera w nim; ale 
sprawiedliwy z wiary * swey żyć bę- 
dzie. *Ian.3,36. Rzym.1,17. Gał,5,11. 

ZydA40,37.38. 1 lan.5,10. 

5. Dopieroż człowiek opity » prze- 
wrólny i hardy nie ostoi się w mie- 
szkaniu swaiem, który rozszerza iako 
piekło duszę swoię, a iest iako śmierc, 


zgromadził * do siebie wszystkie na- 
rody, a zebrał do siebie wszystkie lu- 
dzie. * Przyp.30,15.16- 

6. Izali ci wszyscy o nim przypowie* 
gł A A Przyp 
ści nie uczynią i wykładów i gadek 9 
nim? mówiąc: Biada tema, który 
rozmnaża rzeczy nie swoie, (a dokąd: 
że?) i obciąża się gęstem błotem! 

7. Izali nie powstaną z prętka, któ” 
rzy cię kąsać będą, i nie ocucą się 
którzy cię szarpac będą? i staniesz si$ 
im łupem. 

8. Bo iżeś ty złupił wiele narodów» 
złupią cię też wszystkie ostatki naro” 
dów dla krwi ladzkićy i dla gwałtu 
uczynionego ziemi i miastu i wszy” 
stkim, którzy mieszkaią w niem. 

9. Biada temu, który łakomie * szü- 
kazysku szkaradnego domowi swemu, 
aby wystawił wysoko gniazdo swoie» 
a tak uszedł z mocy złego! *Ter.22,13: 

10. Uradziłeś hańbę domowi swemu 
abyś wytracił wiele narodów, a grze- 
szył przeciwko duszy swoićy. 

11. Albowiem kamićnie z muru wô- 
łac będzie, i sęk z drzewa wyda o tem 
swiadectwo. 3 

12. Biada temu, który krwią buduie 
* miasto, a utwirdza miasta nieprār 
wością! *ler."2,13. Ez.24,9. Nah.3, (1. 

; Mich.3,10. 

13. Azaż to nie iest od PANA zast2- 
pów, * iż koło czego ludzie pracui4, 
to ogień skazi, a nad czém się narodo* 
wie zpracowałi, to na daremno bę* 
dzie ? * [er.51,53* 


14. Albowiem ziemia będzie * napet- 
niona znaiomością chwały PAńskiey; 
iako morze wody napełniaią. 

* [zai.1 1,9. 

15. Biada temu, który poi bliźniego 
swego, przystawiaiąc naczynia sywe- 
go, tak aby go upoił, i napatrzył się 
nagości iego ! ą 

16, Nasycisz się hańby dla sławy; 
pić * Lędziesz i ty, a obnażony bę: 
dziesz; obróci się do ciebie kielic 
prawicy PAńskićy, i zwrócenie sro- 
motne przyjdzie na sławę twodię. 

*lIer.25,16, 

17. Bo cię łupiestwo Libanu okryie 

i spustoszenie zwierząt, które ie stra- 


szyło dla krwi łudakiey i dla gwali 
zie- 


v. Rozd. 2. 3. Abakuk. Rozd. 3. 955 


Pana PESNEDEE z = F z 
Í emi, i miasta, i wszystkiciy i na morze rozgniewanie twole, gdyś 


T Mieszkają w niem. iechał na koniach tyvoich, i na wozach 
15. Cóż pomoże ryty obraz, że go|twoich zbawiennych? 

Wyrył rzemiemiik iego? albo odlewa-| 9. lawnie odkryty iest łuk twóy dla 
uł Obraz i nauczyciel * kłamstwa, ze|przysięgi pokoleniom wyrzeczoney, 
U rzemieśnik w robocie swoiey, czy- |Sela! 

niąc bąłwany uieme? *[er.10,8. 

Zach.10,2. 

19, Biada temu! który mówi dre- 
Wnu: Ocuć sig, a kamieniowi nie- 


10. Rozdzieliłeś rzeki ziemi; wi- 
działy * cię góry i zadrzały, powódź 
wód ** przeminęła; przepaść wydała 
głos swóy, głębokość ręce swoie po- 
Mmemn: Obudź się! Tenże to ma|dniosła. *Ps.77,17. **Joz.3,13, 
lczyc? Poyrzy nań, powłeczonyciest| 11. Słońce i miesiąc zastanówił się 
zlotem i srebrem ; ale w nim niemasz|w mieszkaniu swoićm, przy iegoz 
zgoła żadnego ducha. : świetle latały strzały twe, i przy bla- 
20, PAN * iest w kościele świętobli-|sku łeniącey się włoczni twoićy. 


Wości swoiśy; umilkni przed obli- * Jozl0,12.13. 
<zem jego wszystka ziemio ! 12. W zagriewaniu podeptałeś ziee 
*Fs,ti,4. Ps.46,11, mię, zapalczywości młociłeś Po- 
"any; 
ARNE o iN 13. Wyszedłeś na wybawienie ludu 


swego, na wybawienie z pomazańcem 
twoim ; przebiłeś głowę z domu sies 
zbożnika, odkrywszy grunt aż do 
szyie. Sela ! 
14. Potłukłeś kiymi iego głowę wsi 
1. Modlitwa Abakuka Proroka we- iego, gdy SIĘ E iahh iako wicher, aby 
dlug rozmaitych pieśni zlozona. mig BÓLE i; weselili się, iakoby 
pożrzeć mieli ubogiego wskrytości. 
2. () PANIE! usłyszawszy wyrok | 15. Iechaleś przez morze na koniach 
i ” twóy ulękłem się. O PANIE ! |twoich, przez gromadę wód wielkich, 
Łachowny sprawę twoię w pośrzodku |ILI. 16. Gdym to słyszał, zatrząsnął 
at, i obiaw ią w pośrzodku lax; w|się brzuch móy; na ten głos drzały 
wie wspomni na miłosierdzie. wargi moie, zgniłość weszła w kości 
i. 3, Gdy Bóg szedł * od południa, a! moie, i wszystekiem się trząsł słysząc, 
'więty z góry Faran, Sefa ! ja mam odpoczynąc w dzień utrapie- 


1. Modlitwa Abakukowa i ludu Bo- 
ego 4.2. IL Upruntowauie się w 
Uulności sprawami Bożemi 3-15. JI. 
l obietnicami icgo 16-10. 


Niebiosa sława iego, a chwały iego|nia, gdy przyciągnie na ten lud nie- 
ziemia ** pełna byla. *5Moy.33,2.|nieprzyiaciel, aby go przez woynę 
*kPs.72,19, [2.6,3. wygładził. e 

4. Iasność iego była iako światłość,| 17. Chocby figowe drzewo nie za- 
togi były na bokach iego, a tam byłajkwitnęło i nie było urodzaiu na win- 
sKryta siła iego. nicach ; chocby i owoc oliwy pochy- 

8. Przed obliczem iego szedł mór, ajbił, i role nie przyniosły pożytku, i z 
Węgle pałaiące szło przed mogami|owczarniby owce wybite były, a nie 
lego, byłoby bydła w oborach ; 

6. Stanął i rozmierzył ziemię, wey-| 18. Wszakże się ia w PANU weselić 
Tzął i rozproszył narody; skruszonejbędę, rozraduię się w Bogu zbawie- 
8ą góry wieczne, i skłoniły się pagór-|nia mego. 
ki dawne ; drogi iego są wieczne. 19. Panuiący PAN iest siłą moią, któ- 
„7. Widziałem namioty Chusan pró-|ry czyni * nogi moie, iako nogi łani, 
znoświ poddane, a opony ziemi Ma-|i po mieyscach wysokich poprowadzi 


dyańskićy dfzały. | mię. Przednieyszemu nad śpiewaki 
è. Izali się na rzeki, o PANIE! iżali ną muzyckićm naczyniu oicwii 
się na rzeki rozpalił gniew twóy? Iza- *2Sam.22,34, Ps.18,34, 


a ZA 


Pro. 


956 Rorzd. i. SOPHONIAS, Rozd. t. 2. 
Toimis Boa ni a e 0 COWON WAR a a |--I 


e 
Proroctwo Sofoniaszowe, 


„RBA 231 gładzeni będą wszyscy, którzy śrebro 
I zia S“ noszą. 
‘Opowiada Prorgk Sofoviasz utra-| tv, I stanie się w cn czas, że leruza 
pienie ziemi ludskity i obywatelore||egn szpiegowacć będę z pochodimar:i 
icy: i nawiedzę męże, którzy polgnęli * 
lowo PAńskie, które się stało doj drożdżach swoicli, mówiąc w serci 
Soloniasze, syna Chusego, syna PORRE RAN nie uczyni dobrze, 
Godoliaszowego, syna Amarya- BAT IZ 2h. h EE 
szowego , syna Ezechyaszowego , zaj Oih PETORCI IA. m 
dni Jozyasza, syna Amonowego, Kró-|TOZc wycenie, i domy ich na spus 
la ludskiego. szenie; pobuduiąć * domy , lecz W 
2. Wszystko zapewne zniosę z obli- nich mieszkać nie będą, i będą sa luf 
cza tóv ziemi, mówi PAN, winnice, ale z nich wina nić nie będą: 


% i | r 4 *5NM.23,86, Mich.6.15. Amos5,11. 
ios i al 1 täs AE g v 
3. Zmiosę ludzie | bydło; zniosę pta 14. Bliski iest wielki dzień PA ski, 


WAĆ TOK bliski iest i śpieszny bardzo glns diś 
GRĄ człowieka z oblicza tóy ziemi, Ańskiego; tam i mocarz gorzko wo” 
mówi PAN. * Matt t3, 41 23¢ bedae | : 5 

4. Bo wyciągnę rękę moię na ludę, 15. Dzień gniewu będzie ten dzień 
i na wszystkie obywatele leruzalem- dzień utrapienia i ucisku, dzień ZA” 
skie; Gi diecie z mieyśca tego osta-| V '€szênia i spustoszenia , dzień cie 
tki Baalowe i Popy icgo z Kaptany; mności i mroku, dzien obłoku i chana 

5. | te, którzy się kianiaią na da-|"V; S Ier.30,7, Joel.2, tt: 
chach wóysku niebieskiemu, i te, któ- żę Dzięń trąby i trąbienia przeci 
rzy kłaniaiąc się * przysięgnią przez w o miastom tone i przeciwko 
PANA, także i te, którzy przysięgają| Son wysokim, 
przez Molocha swego; * Joz. 23,7. WARE B ZIRE 

6. I te, * którzy się odwracaią od na-|S7$> Ze tako s Pip odzić będą, po: 
śladowania PANA, i którzy nie szu- Sa kk 34 AGCA: w 
kaią PANA, ani w pytsią o nim, Pa aa BÓJ. ch iako procliy 

7. * Umilkni przed obliczem pannią- a. pmi a iy ich, ani * złoto ich 
cego PANA, gdyż blski iest dzień ne ędzie ich mogło wyrwać w dzień 
PAński; bo PAN zgotował ofiarę, ij6Miewu P Ańskiepo ; bo Ogniem za- 
poświęcił wezwane swoie. * Ps.46,11. neleg goa iego będzia * ta wszy” 

8. A w dzien * ofiary PAńskićy, ną-jStKA ziemią pozarta, przeto że zane” 
wiedz REIA i syny królewskie, i|wne koniec prętki uczyni wszystkim 
wszystkie, którzy się obłoczą w ay obisao ię z* Przyp.11,4: 
cudzoziemskie. * 12,30,25. Ezecli,7,19. Sofon.3,8. 

9, Nawiedzę tóż dnia onego każde» 
go, który próg przeskakuie, którzy 
napełniatą domy panów swych łupie- 
stwem i bezprawie!n. 


RozbziuaŁ II. 
I. Napumnienie ludu Iudskiego da 
pokuty 1-3. Ir z Pe n przy” 
10. A dnia onego, mówi PAN, bę. RZ RZE 1 srogicy kaźni Bo- 
dzie pos wołania od bramy rybncy, UT i 
narzekanie od drugićy strony (unia- | V|/eyrzycie w się, weyrzycie w się; 
sta), i skruszenie wielkie od pagór- mówię, o narodowie przemiuerzl:! 
Ww: 2. Pierwey niżeli wynidzie dekret; 
41. Narzekaycie wy. którzy miei niz dzień jako * płewa przeminie; 
szkacie wewnatrz; bo wygiadzóny pierwty niż przyidzie na was gniew 
będzie wszystek lud kupiecki, wy- |zapalczy wości Ańskićy,  pierwcy 
N niz- 


j 
j 


f 
| 


an | 


17. W który ludzie utrapieniem ści: í, 


TS 


-E-F J-E a 


l Rozd. 2. 
| NZ przyjdzie na was dzień „gniewu 
IU skiego. *Ps.1,4 
« Szasaycie PAna wszyscy pokorni 
ziemi, którzy sąd iego czynicie ; 

Ukaycie sprawiedliwości, szakaycie 
„Ory, snadź się ukryiecie w dzień 

ipalczywości PAuskićy; 

n 4. Bo Gaza opuszczona bedzie, i 

zkalon spustoszony, Azot w poli- 
nie wyrzucą, a Na wykorze- 
iiony będzie. 

5, Biada mieszkającym w krainie po- 

Orskićy, narodowi Ceretcyczyków! 
| slowo PAńskie przeciwko wam iest, 

i ziemio Chananeyska Filistyńczy- 
dw! zecię tak wytracę, aby nie by- 
obywatela. 

6.1 będzie kraina pomorska owczAr- 
ħami i badani pasterskiemi, i obo- 
Tą dla trzód. 

7. Będzie tóż i ostatkowi domu Iud- 
ikiego krainą dła pasienia; w do- 
Mach Aszkalon na wieczór legac bę- 
dą, gdyż ie nawiedzi PAŃ Bóg ich, 
l przywróci zaś więźnie ich. 

„8. Słyszałem urąganie Moabczyków 
1 hańbienia synów Ammonowych, 
któremi urągali ludewi moiema, i 
wynosili się na granicach ich. 

9. Przetaż żywię IA, mówi PAN za- 
stepów, Bóg Izraelski, że się Moab 
stanie iako Sodoma, a synowie Am- 
mMonowi iako Gomora, mieyscem po- 
krz w i iamą solną i pustynią aż na 
Wieki ; ostatki ludu mego rozchwycą 
łe, i pozostali z ludu mego osiędą ie. 

* iMoy,19 ud 


Sga, 


ło 


——— — 


„10. T'o je potka za pyche ich, iż lży- 
pi i wyd się niad. ład PANA aste 
ów. 


11. Straszny im będzie PAN, bo 
sprawi, że schudną wszyscy bogowie 
ziemi ; i będzie mu się kianiał ażdy 
z micysca swegD, wszystkie wyspy 


| narod jw. 
| 12.1 wy 


též, Murczynowie ! mie- 
czem moim pobici będziecie ; 
13, Bo wyciągnę rękę moię na pół- 
Ocy, i wytracę Assura, i podam Ni- 
iwe w spustoszenie i w suszą, iąka 
Phstynią. l 
„14. I będą trzody Ho: w pośrzod- 
u * jego, i wszystek zwierz uaro- 


Sofoniasz. 


Rozd. ?. 3, 957 


dów, i pelikan i sowa na gatkach ie- 
go rze wać będą, głos ptastwa w 


oknach słyszany będzie, podwoie ic- 
go spustoszeiĄ, gly cedrowe listwo- 
wania iego odedrą, *[z.13,21. r.ń4.l1. 

15. Takirc będzie ono iniasto wese- 
lące się, które siedzi bezpiecznie, mó- 
wiące w sercu swoióm : lam miasto, 
n oprócz mnie * niemasz takiego. la- 
koc się stało spustoszeniem ! iaskinią 
zwierzowi! każdy yrzechodzący przez 
nie zaświśnie, i bd będzie ręką 
swoią. * [zai.47,8. 


Rozpziaz Ill 
I. Oztoszenie utrapienia lerizalenie 
czyków,i grzechów ich 1-7. II. Ovie- 
tuica o zgromadzeniu rozproszonych, 
io Ani Pogauów do kościoła 
Bvżego 8-134. III. napomnicnie kos 
ścioła Bożego du radości 14-20. 


Ņiada temu miastu znyazanemu i splu- 
gawionemu, gwalty czyniącemu! 

2. Nie slucha głosu, ani przyimuie 
karności, w PANU nie ula, do Bo- 
ga swego nie przybliża się, 

3. Książęta iego w pośrzodku iego 
są lwi * ryczący , sędziowie iego są 
wiłey wieczorni , którzy nie: gryzą 
kości az do poranku.  *Ezech.22,27. 

Mich. 3, 1t. 

4, Prorocy * iego skwapliwi, me- 
zowie przewrólni; Kapłani iego splu- 
gawili rzeczy święte, ** zakon 
gwałcą, *|Ier.2.3, 11. **Ozeasz.9,7. 

5. PAN sprawiedliwy iest w pośrzod 
niego, nie Gzyni nieprawości, ka- 
zdegodnia sąd swóy wydawa na świa- 
tość bez przestania ; wszakże złośnik 
wstydzić się nie umie. 

6. Wykorzeniłem narody, spusto- 
szone są zamki ich, obróciłem w pu- 
stynie uliceicii , tak że niemasz, kto- 
by przez nie chodził ; spustoszone są 
miasta, ich , tak że niemasz ani czło- 
wieka ani obywatela. 

7. Rzekłem: Wzdycć się mnie bać 
będziesz, przyimiesz karność, aby 
nie byt wytracony przybytek twóy, 
przez toczemem cię nawirdzić chciał; 
ale rano wstawszy psnią wszystkie 
yrzedsięwzięcia swóie. > 
fi. 3. Prætoz oczekiwaycie na mię, 
mówi PAN, do dnia, którego po- 

wsta- 


958 Road. 3. 


o A 
wstanę do łupu; bo sąd móy iest, 
abym zebrał narody, i zgromadził 
królestwa, abym na nie wylał roz- 

niewanie moie i wszystkę popędli- 
wość gniewu mego; ogniem zaiste 
gorliwości inoiey będzie pożarta ta 
wszystka ziemia. 

9. Bo na ten czas przywrócę naro- 
dom wargi czyste ac wzy- 
wali wszyscy imienia PAńskiego, a 
służyli mu iednomyś!nie. 

10. Ci, którzy są za rzekami ziemi * 
Maurzyńskiey , pokłon imi oddaią z 
córką rozproszonych moich, przy- 
niosą mi dary. *Dzie.8,27. 

11. Dnia onego , nie zawstydzisz się 


za żadne uczynki twoiie, tórymiś 
wystąpiło przeciwko mnie; bo na 
ten czas odeymę z pośrzodku ciebie 


te, którzy się weselą z sławy twoiey, 
a nie będziesz się więcey wywyższało 
na górze świętobliwości moity. 

19. I zostawię w pośrzodku ciebie 
lud ubogi a nędzny, i ulać będą w 
imieniu PAnńskiem. *Iz.1,9. Ez.6,8, 
"143. Ostatki izraela nie będą czyniły 
nieprawości , ani będą mówiły klam- 
stwa , ani się * znaydzie w uściech ich 
ięzyk zdradliwy ; ale się paść będą i 
odpoczywać, a nie będzie, ktoby ie 

rzestraszył. *Obiaw,14,5. 

Il. 14. Zaspieway * córko Syońska! 
wykrzykaycie Izraelczycy, wesel się 


SOPHRONIAŚ, 


Rozd. 3. 


a 1aduy się ze wszystkiego serca, Cór 

iż, MET NA p śaido 6 r.54,l* 
3 Zach. 9, 9. 

15, Że odiął PAN sądy twoie, uprzą” 
tnął nieprzyiaciela twego; Król l- 
zraelski iest PAnem w pośrzodku cić” 
bie, nie oglądasz więcey zlego, 

16. Dnia onego rzeką do eruzak 
mu: Nie bóy nę! a do Syonu: Niech 
nie mdłleią ręce twoie! 
| 17. PAN, Bóg twóy , w pośrzodki 
ciebie mocny zachowa cię , rozwest” 
się wielce nad tobą, przestanie NA 
miłości swćy przeciwko tobie , i rož 
weseli się nad tobą z śpiewanien | 
mówiąc : 

15. Peskniące po leruzalem zasić 
zgroinadzę, bo z ciebie są, i smę* 
tne dla brzemienia zelżzywości wlo | 
zoney na cię, | 

19. Oto, IA koniec uczynię wszy” 
stkim, którzy cię trapić będą na 01 
czas, a zachowam chromą , i wy” 
gnana * zgromadzę; owszem sposobić 
im chwałę i imię po wszystkićy ziemi 
w którey zelżywość ponosili. 
* Mich. 4, 7. 

20, W ten czas przywiodę was, * 
ten czas, mówię, zgromadzę wasi 
albowiem dam wam imię i chwałć 
między wszystkimi narody ziemi, gdy 
zaś przywiodę więżnie wasze prze 
oczyma waszemi , mówi PAN, 


jeż 


ge4 eayee PMA. M W MZ 


Proroctwo Aggieuszowe. 


RozpDztat I. 

1. Przymówka ludowi ludskiemu o 
niewysiawienie kościoła 1-4 
przypomnienie karania, które dla te- 
go nasiępowały 5-16 III. 
mnienie Żorobabela i lesuiego do 
dynku kościoła 12-14. 


oku wtórego Daryusza Króla, 
R miesiąca szóstego, „dnia pier- 

wszepo tegoż miesiąca, stało 
się słowo ańskie przez Aggieuszą 
Proroka do * Zorobabela , syna Sala- 
tye owego, Książęcia Indskiego, i 
do le'uego. syna lozedekowego, Ka- 
iana naywyzszego, mówiąc: 
H A * l RAP A 


2, Tak powiada PAN zastępów 
mówiąc: Ten lud mówi: Teszcze nie 
rzyszedł czas, czas budowania do* 


II i fmu PAńskiego. 


3. Przetoż się stało słowo PAńskie 


bn: przez Aggieusza Proroka, mówiąc: 


4. Izali wam iest czas, abyście mie- | 


|szkali w domach waszych listwowa* 


nych , a dom ten aby pusty stał ? 


II. Teraz tedy tak mówi PAn żastę? 
pów: Uwazaycieżz, iako się wam 
powodzi ; | 
6. Sieiecie wiele s a mało zbieracie! | 
iecie , ale się nie nasycacie ; piiecie 
ale nie ugaszacie pragnienia; obło* | 
czycie się, ale się nikt nie może za* 
1 grzać 


| 


ae (la me m 


= mam 


= mm s Mam 


7 ja wm m A aż 


mu sa +. * 


LJ 


Rozd. 1. 2. 


grzac, a ten, cQ sobie zaplate zgro- 
Mmadza, zgromadza ią do worka GRE 
Tawepo, *5Moy.28,38. Mich.6,14.15, 
„7. "Fak mówi PAN zastępów: Uwa- 
taycje , iako się wam powədzi ; 

8. Wstąpcie na tę górę, i zwożcie 
drzewo; buduycie ten dom, a za- 

Ocham się w nim , i będę uwielbio- 

ys mówi PA 

9. Poglądacie na wiele, a oto, malo 

Ostawacie , a co wnosicie do domu, 
to JA rozdmuchywam ; dla czego ? 
Mówi PAN zastępów; dla tego, że 

lom móy iest pusty, A między tém 
się każdy z was stara © dom sw re 

10. Przetoż się nad wami niebo 2a- 
Wario, * aby rosy nie dawało ; ziemia 

akże zawarła się, aby nie wydawała 
Urodzain swego. *5Moy.18,13. 

1 Król. 17, 1. 

11. Atak przyzwałem suszę na tę zie- 
Mię, ina te góry, ina pszenicę, ina 
Moszcz , ina oliwę i nato, coby mia- 

A wydać ziemia, i na ludzie, i na 

ydio i na wszystkę pracę ręczną. 

Hi. 1%. Tedy usłuchał Zorobabel, 

gyn Snlatyelów , i lesua, syn Ioze- 

zków 5 Raplan naywyższy , i wszy- 

stkie ostatki ludu, glosu PANA Boga 

swego, i słów Aggieusza Proroka, 
nieważ go posłał PAn, Bóg ich; 
się lud bał oblicza PAńskiego. 

43. Tedy Aggieusz poseł PAński, 
rzekł do ludu, będąc w poselstwie 

Ańskićm, mówiąc: IAM * z wami, 
mowi PAN. Aggiensz.2,5, 

14. w tymi wzbudził PAŃ ducha Zo- 
robabela, syna Salatyelowego, Ksią- 
żęcia Iudskiego, i ducha Iesuego, sy- 
na Jozedekowego , Kapłana naywyż- 
tzego, i ducha ostatków wszystkiego 
ludu , żę przyszedszy robili Atid 0- 
mu PANA zastępów , Boga swego. 


RozDziaŁ IL 
I. Pobudza Zydy do budow?nia 
Ościoła 1-10 H. Opowiada przy- 
Czyny kaźni na nich włożonych 11-20 
Proroctwo 0 wygładzeniu nie- 
Przyiaciół ludu Bożego, i o wywyż- 
Szeniu PANA Chrystusa 24-94. 
[pnia dwudziestego i czwartego mie- 
siąca szóstego, roku wtórego Da- 
Tyusza Króla ; SR 
$iódinego rmiesiąch, dwudzie- 


Aggieusm 


Rozd. % 959 
stego i pierwszego dnia tegoż miesią- 
ca stało się slowo PAńskie przez Ag- 
gieusza Proraka , mówiąc: 

3. Mów teraz do Zorobabelą, syna 
Salatyglowego , Ksigżeią Iudskiego, 
i do lesuego, syna lozedekowego, 
Kapłana naywyższego, i do ostatku 
udu, mówiąc: 

4. Któż między wami pozostał, ca 
widział ten dom w sławie pierwszć 
iego? I iaki wy teraz widzicie ? lzali 
nie iest przeciwko onemu iako nic w 
oczach waszych ? 

5. lednak teraz zmocni się, Zoro- 
babelu! mówi PAN; zmocni się le- 
sue, synu lozedeków, Kapłanie nay- 
wyższy! zmocni się też wszystek ludu 
tey ziemi, mówi PAN, a robcie; 
bom IA * z wami, mówi PAN zastę- 
pów: 


mierze ala zwami, gdyście wy- 
chodzili 2 


*2Moy.19,5. 


rody, i przyjdą do Poządanege od 
wszystkich narodów ; i napełńię ten 
dom chwałą , mówi PAŃ zastępów. 

9. Moiec iest śrebro, i moie złoto, 
mówi PAN zastępów. 

10. Większa będzie sława domu tego 
posledniego , niż onego pierwszego, 
mówi PAN zasiępów; bo na tem 
mieyscu dam pokóy , mówi PAN za- 
stępów. 
LL. 11. Dwudziestego i czwartego 
dnia dziewiątego miesiąca, roku wtó- 
rego Daryusza stało się słowo PAN- 
skie przez Aggieusza Proroka, mó- 
wiąc: 

12. Tak mówi PAN zastępów : Py- 
tay się teraz Kapłanów o zakon, mó- 
wiąc: 

13. Gdyby kto niosł mięso poświę- 
cone w podołku sukni swty, alboby 
się dotknął podotkiem swoim chleba, 
albo potrawy , albo wina, albo oli- 

, albo wszelkiego pokarmu, izali 
się poświęci? I odpowiedzieli Kapla- 
ni a rzekli.: Nie. i 

14, Te- 


360 Rozd. 2. AGGAEUS. Rozd, 2. 

14. Tedy rzeki Aggiensz: leźli kto |aż do onego, ade dnia dwudziestego | 
będąc nicczysty od trupa dotknąłby |i DE. miesiąca dziewiątego 8% 
się czego z tych rzecz, będzieli nie- |do dnia, którego był założony ko- 
ezyst+? | odpowiedzieli Kapłani ilsciót PAŃski, uwazaycie, mòwiĝi 
*rzekli x Będzie nieczyste. 20. Tzali ieszcze iest nasienie w szpi” 

15. Tedy odpowiadaiąc Aggiensz 'chl*rzu? l owszem ani macica winnd 
rzekł; Takci lud ten, tak inaród ten jani ligowe am granatowe ani oliwne 
przed obliczem moiem , mówi PAN, |drzewo nie wydały owocu; lecz ode 
tak i wszystka sprawa rąk ich, i co- |dnia tega będę bloposławił. | 
kolwiek tam ofiarowali, nieczyste |Ill. 21. Potym stało się słowo PAŃ: 
było. skie powtóre do Aggieusza dnia dwu* 

16. A tak uważayciez proszę, iako 
się wam powodziło od tega dnia aż 
do onego , kiedy przestano kłaść ka- | 
mienia na kamieńiu w kościele PAŃ. 
skim ; fi 

17. Od tego czasu, gdy kto przy- 
szedł do gromady zbóza, ad dwu- 
dziestu korcy znalazł dziesięć; gdy 
przyszedł do prasy aby naczerpał 

jęćdziesiąt wiader wina, znalazł tyl- 

o dwadzieścia ; 

18. Karałem was zarazą * zboż i 
adzą, i gradem wszystkie prace rąk 
waszych; wsząkże żaden 7 was nie 
wrócił się do mnie, mówi PAN. 

* Amos. 4, 0, 
19. Uważaycież teraz ode dnia tego 


dziestego i czwartego tegoż niiesiąch 
mówiąc: 

22. Mów do Zorobabela , Książęcia 
adskiego , a rzecz: IA portszę niee 
biósa i ziemię ; g 

23. I podwrócę stolice Królestw, Í 
zepsuię moc królestw pogańskich í 
podwrócę, mówię, wóz, ite, któ* 
rzy na nim ieżdzą, i npadną konie Í 
ieżdżący na nich, * kazdy od miecza 
brata swego. *FHz.38,21' 

24. W on dzień, mówi PAN zastę* 
pów, * wezmę cię Zorobabelu, sy? 
nu Salalyelów, sługo moy! mówi 
PAN, i uczynię cię iako sygneti 
albowiem w cię, mówi PAD 
zastępów. *Syr.49,14: 


Proroctwo Zacharyaszowe. 


Roznzia» 1 wiąc: Tak mówi PAN zastępów £ 
T. Napomnienie ludu ludskiego do Nawrócciez się * teraz od złych dróg 
pokuty t-é. li. Widzenie Zacha- waszych, iod zlych spraw waszych 
ryasza Proroka o Aniołach 7-17, IH fale nie usłuchali, ani dbali na mig 
io czterech rogach 1$. 19. 1V. i o|mówiPAN, %[er.25,5. r.35,10. 
czterech kowalach 20. 21. 5. Gdzież są oycowie wasi, i Prorc* 
kły cna Cy? zali na wieki żyć będą? ) 
M Dass GETER? woje ró | e Wszakże izali OGR moie i usta- 
L MERA M słowo Ai wy mole, którem rozkazał Prorc* 
B rod E ac si > SY- |kóm, sługom moim, nie zasięgły oy” | 
na pin kim Mo ADAS UWE-|ców oo Adiga ze nawróciwszy się 
5 *R E A, Rt: PAŃ ASK" rzekli: lako nam PAn zastępów uczy“ 
5 = R2E j I pa według ar naszych i 
A SUoóż. rzecz WOLNE AA Od u mg uczynków naszych, tak nam 
wi PAN zastępów : Nawróccie x ję | Czyni. 
do mnie, mówi PAN zastępów , aJil. 7, Dnia dwudziestego i crivarte” 
nawrdcę się do was; mówi AN za- (po iedenastego miesiąca (ten iest mie- 
stepów. *Izai.31,6. ler 3,12. r.8,11. |sjąc Sebat) roku wtórego Daryuszo* 
Ezech. 18,30. r. 33, 11. Ozeasz. 14, 2. |wego stało się słowo P kóskie do Zia- 
leel, 2, 12, Mal. 3,7. charynsza, syna Barachyaszowego; 
4. Nie bądźcież iako oycowie wasi, |syna Iddowego, Proroka, mówiąc: | 
na które wołali Prorocy pierwsi, mó- | 8. W/idciał sna w notyy a otos mąż 
iecha 


rSsro orar- geoana az 


Fo: ZYJĘ 


az .« mw" 


| 38 R.Ą.P 


Rozd. í. 

| Eana i 
, cha} na konia rydzyne, który stał 

Między mirty, które byly w nizinie, 
iza nim konie rydze, czarne i białe. 
„9. Tedym rzekł : Co zacz są ci, PA- 
NIE moy? I rzeki do mnie Aniol ro- 
łmąwiaiący zemną: IA tvbie okszę, 
O zacz są. 

10, I odpowiedział mąż, któy stał 
Między mirty, i rzeki: Ci są, które 
baslar PAN, aby'przeszli ziemię. | 
„M. I odpowiedzieli Aniolowi PAŃ- 
śkiejnu stoiącemi między mirty, i 
tzekli 4 Przeszliśmy ziemię, a oto, 
Wszystka ziemia bezpieczeństwa i po- 
koja używa. j : a 
12, Tedy odpowiedział Anioł PAń- 
tkl, 4 rzekł: O PANIE zastępów! i 
okądze się nie zmiłniesz nad leruza- 
fen, i nad miasty Indskiemi, na kló- 
| tes się gniewał iuz siedmdzicsiąt lat ? 
13, I odpowiedział PAN Aniołowi 
nemu, który mówił zemną, słowy 
dobremi, słowy pociesznemi. i 
14. A rzeki do mnie Aniot, kobi 
mówił zemną: Wolay'a rzecz: Ta 
mówi PAN zastępów: Zapaliłem się 
za leruzalemem i za Syonem * gorli- 
wością wielką. *Zach.8,1, 
15. A gniewam się bardzo na te na- 
ody, które używaią pokoin; bo 
| gdym się IA trochę zagniewał, tedy 
| On pomagali do złego. 
(16. Przetoż tak mówi PAN: Na- 
Wróciłem się do Ieruzalemu w mito- 


Free a a 8 mh «e m 


Zacharyadi 


Rozd. 2. 96t 
szyli, i ztrącili rogi tych narodów, 
które podniosły róg przęciwko ziemi 
ludskićy, aby ią rozrzucili. 


Roznziysb II. 

1. Widzenie o mężiń, który mie- 
vzył Jeruzalem f; 2. II Rozmnaże- 
me 3.4. IM. bezpieczność, i sława 
kościoła 5. IV. Napomuienie ludu w 
Babilonie 6-9. VW. Powołanie Poga- 
nów do kościoła 109-13. 


potym podniosłem oczy swoie i uy- 

" rzałem, A oto mąż, w którego rę- 
ce był sznur pomiarowy.. 

2. I rzekłem : Dokąd idziesz? I ryckt 
do mnie: Abym rozmierzył Teruza- 
lem, i obaczył, iako wielka iest sze- 
rokość iego, i iako wielka długość 
iego. 

II. 3. A oto, gdy on Anioł, który ro- 
zmawiał zemną, wychodził, iuszy 
Anioł wychodzii przeciwko niemu, 

4. I rzek} do niego: Bież, rzecz do 
tego miodzieńca, mówiąc: leruza- 
teg po wsiach mieszkać będą 
dia mnóstwa ludu i bydła w pośrzod- 
ku iego. 

MI. ò. A IA będę, mówi PAN, mu- 
rem iego ognistym w około, i będę 
sławą w pośrzodku iego. 

IV. 6. Nuże, nuże! ciecie * jnz 
z ziemi północnty, mówi PAN; po- 


nieważ na cztery strony świata, mowi 


1; | Negziu, dom móy zbudowany będzie |PAN, rozproszyłem was.  Izai.52,11. 

g | nin, mówi PAŃ zastępów, i sznur Ier.51,45. Obiaw.18,4, 

K p agniony będzie na leruzalem, 7. Nuże Syonie! który mieszkasz u 
AVA 


eszcze wołay, mówiąc: Tak 
Mówi PAN zastępów: eszcze się osa- 
zĄ miasta moie dla obfitości dobre- 
80; bo ieszcze PAN Syon pocieszy, i 
Obierze jeszcze leruzalem. 


córki Babilońskićy, wyswobodź się. 
8. Bo tak mówi PAN zastępów: Po- 

słał mię R sławę przeciwko tyrn na- 

rodom, którzy was złupili; bo kto 


kT 


się was dotyka, dotyka się * źrzenicy 


k l. 18, Tedym podnigsł oczy swe i |oka mego. * 5Moy.32,10. Ps.17,8, 
„| Wyrzałem, a Oto, cztery rogi. 9. Albowiem oto, IA podniosę rękę 
Ją 19, I rzekłem do Anioła, SA mó- |moię przeciwko nim, i będą łupem 
m il zemną: Cóż to iest? I rzekł do |słagom swoim, a dowiecie się, iż mię 

T Mnie: Tec są rogi, które rozrzuciły | PAN zastępów posłał. 

i lude ; Izraela i Leruzalem. V. 10. Zaśpiewny a rozraduy * się, 
e W, 20. Ukazał mi też PAN czterech |córko Syonska ! M oto, IA przyidę, 
e *ó0walów. a mieszkać będę ** w pośrzodku cie- 
o*| 21. Irzekłem: Cóż ci ida czynić? I|bie, mówiPAN.  *lzai.12,6. r.54,1. 
ar Odpowiedział, mówiąc: "Lec są rogi, **JMoy.27,12. Ezech.37,27: 
dy A rozrzuciły ludę, tak, iż zaden| tt. I przyłączy się wen dzień wiele 
i, Nie mogł podnieść głowy swoićy;|narodów do PANA, i będą ludem 
4% | Drzetoż ci przyszli, aby ie przestra- |imoim, i będę mieszkał w pośrzod 
zal PP cie- 


862 Rozd. 2. 3. 
ciebie, a dowiesz się, iż PAN zastę- 
pów posłał mię do ciebie, 

12. Fed PAN ludę weżmie w osia- 
dłość za dział swóy w ziemi świętty, 
i obierze zaś leruzalem. 

13. Niech umilknie wszelkie ciało 
przed obliczem PAńskićm; albowiem 
się ocuci z mieszkania świętobliwości 
awoiey.;j 

Rozozian č III 
1. Widzenie o Kapłanie lesuem 1-5. 
M. i obietnica temu i innym wier- 
nym uczyniona 6-10. 


*patym mi okazał lesuego, Kapłana 

naywyższego, stojącego przed 
Aniołem PAńskim, i szatana stoiącego 
po prawicy iego, aby mu się sprzeci- 
vil 

2. Ale PAN rzekł do szatana: Niech 
cię PAN * zgromi, szatanie! niech 
cię, mówię, zgromi PAN, który 
obrał ** Jeruzalem. zali ten nie iest 
iako głownia wyrwana z ognia ? 

r e Zach.t,17. r.2,12. 

3. Ale lesna był obleczon w szatę 
plugawą, a stał przed Aniołem. 

4. A odpowiadając rzekł do tych, 
którzy stali przed nim, mówiąc: 
Zdeymicie tę UOP EŚNIA z niego. 
I rzekł do niego: Otom piżtnicdi z 
ciebie nieprawość twoię, a oblekłem 
cię w szaty odmienne. 

5. Znowu rzeki: Niech włożą pię- 
kną czapkę na głowę iego; i włozyli 

iękną czapkę na głowę iego, i oble- 
kii go w szaty, a Aniot PAński stał 

rzy tem. 

. 6, I oświadczał się Anioł PAński 
przed lesuem, mówiąc: 

7, Tak mówi PAN zastępów : leźli 
drogami moiemi chodzić będziesz, a 
ieżli ustaw moich przestrzegać bę- 
dziesz, tedy też ty będziesz sądził dom 
móy, i będziesz strzegł sieni moich ; 
i dam ci to zapewne, abyś chodził 
między tymi, którzy tu stoją. 

8. Słuchayże tedy teraz, Rae Ka- 

łanie naywyższy: ty 1 towarzysze 
Taon E A przed tobą : Acz 
kolwiek ci mężowie są dziwem, 
wszakże oto, IA przywiodę sługę me- 

o LATOROSŚL. * *Izaj.11,1, 
er.23,5. r.33,15. Zach.6,12. Luk.1,78, 
9, Albowiem oto, ten kamień, któ- 


ZACHARIAS. 


lą, patrząc na ten kamień, to iest, 1% 
prawidło w roce Zorobubelowey, r og 


| 
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= 
ry kładę przed lesuego, na ten ks” te 
mień ieden obrócone będą sied™ cy 


oczy; Oto, IA wyrzeżę na nim rzefó” 1 
nie, mówi PAN zastępów, a odey™ę 


nieprawość tey ziemi dnia iednegó: | ni 
10. Dnia onego, mówi PAN zasić | ni, 
pów, wezwie kazdy bliźniego swego 1 
pod macicę winną i pod ligowe dr" | m 
wo. p 
RozDzr1rał. IV, h 

I. Posilenie Proroka od Anioła £ b, 
II. ukazanie mu w widzeniu świ”) yi 
cznika, czasze, siedmi lamp 2. gej “i 
i dwu oliw 3. 4. 1V. Wykład tegf | ot 
widzenia 5 - 14, M 


potym nawrócił się Anioł, który mé 
wii zemną, j obudził mię iako g 

kto budzony bywa ze snu swego: 

II. 2. I rzekł do mnie: Cóż widzisś | ņ 


I rzekłem : Widzę, a oto, świecznik| p 
wszystek złoty, a czasza na wierzci”| w, 
iego, i siedm lamp iego na nim, sied ką 
tez nalewek do onych siedmi lamfi| tky, 


które są na wierzchu iego; 
HI. 3. Dwie też oliwy przy tem, IE Po 
dna po prawey stronie czaszy, a ogł 

a po lewćy stronie iey. tal 
4. Tedy odpowiadając rzekłem W) 2, 
Aniola, który mówił zemną, mól ze] 
wiąc: Cóż to iest PANIE moy? Tey 
IV. 5. I odpowiedział Aniol, którj| tzer 
mówił zemną, i rzekł mi: Iząż nif 
wiesz, co to iest? I rzekłem: Nić| 3, 
wiem, PANIE móy! lęc 
6. Tedy odpowiadaiąc rzekł dêl wy, 
mnie, mówiąc : Toc iest słowo PAT! wec 
skie do Zorobabeła mówiące : NH) tien 


woyskiem ani siłą stanie się to, „ali wie 
duchem moim, mówi PAn zastępów,| ton; 
7. Góżeś ty lest, o góro wielkó'| 4, 


rzeciwko Zorobabełowi? Równinś| póy 
»o on wywiedzie kamień głowny, *| | na 
głośnym okrzykiem :. Łaska, łaś 
nad nim, | bed: 
8. I stało się słowo PAńskie dô tnis 
mnie, mówiąc: o, 
9. Ręce Zorahabelowe założyły doi Ki 5 
ten, i ręce iego dokonaią go; a do tem 
wiesz się, że PAN zastępów posi” erą; 
mię do was. Oy 
10. Bo któżby wzgardził dniem mó*| 6. | 
łych początków? ponieważ się west” Wieg 
Qt 


o 


. R cza. 4. 5. 


= 
te siedm oczy PAńskich przechodzą- 
, Cych wszystkę ziemię, 
«$ | LR Tedy odpowiadaiąc rzekiem mu: 
6 Cóż są te dwie oliwy po prawey stro- 
l as tego świćcznika, i po lewey stro- 
| te jego? 
p | M, Znowu odpowiadaiąc rzekłem 
3 | my; Cóż są te dwie oliwki, które są 
mi dzy dwiema rurkami złotemi, 
które z siebie złoto wylewaią? 
13, Tedy rzekł do mnie; mówiąc: 
bali nie wiesz, co to iest? Rzekłem: 
kj Niewiem, PANIEmóy? ||, 
g | 14, Irzekt: Teć są one dwie * oli- 
, które są u Panuiącego na wszy- 
4 ukiey ziemi. *Obiaw.1 1,4. 
dd - ** Zach.6,5. 
, 


„A RozDziaŁ V. 

nik| p% Widzenie ksiąg letaiących 1-4, 
„je | Miary Ela 5 6. IM. Blschy ota.» 
dA "2 7. IV. Niewiasty w pośrzod. 
u miary 7.8. V. 1 ihuych dwu z 
np. tkrzydłami 9-11. 


= 


1 


ie 


je” Potymem się obrócił, a * podnlozszy 
rw oczu swych uyrzalem, A oto, księ- 
ga leciala. | *Zach.l,18. r.6,1. 
d0 2, I rzekł domnie: Cóż widzisz? I 
nó”| Bzeltem : Widzę księgę lecącą, któ- 
Tey długość na dwadzieścia łokci, a 
órj| tzerokość na dziesiąci łokci. 
nić *|er.l,11.13. 
Nić| 3, I rzekł do mnie: Toc iest prze- 
klęctwo, które wynidzie na oblicze 
do Wazystkićy ziemi ; bo każdy złodzićy 
Awi wedlug tego przeklęctwa , iako i ta 
e temia, wygładzony, i kazdy fałszy- 
alf] wię przysięgaiący według niego, iako 
ów, tona, wygladzony będzie. 
ka'j 4. Wywiodę ie, mówi PAŃ zastę- 
inś'| pów, aby przyszło na dom złodzieis, 
1y 1 ina dom kłamliwie przez imię moie 
akí prz, sięgaiącego : Owszem mieszkać 
dzie w pośrzodku domu iego, i 
do ja lszczy go, i drzewo iego i kamienie 
M 10, 
jo n. 5. Wyszedł tedy Anioł on, który 
do "mną mówił, i rzekł mi: Podniesże 
stać teraz oczu swych, a obacz, co to iest, 
9 wychodzi. 
6, kakim? Cóż iest? A on odpo- 
iedział: To iest Efa wychodzące. 
tym rzek! : Toc iest oko ich przy- 
Atrujące się wszystkiey ziema. 


mó” 
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HI. IV. 7. A oto, sztukę ołowiu nie- 
siono, a przy tym była niewiasta ie- 
dna, która siedziała w pośrzodku Efa. 

8. Tedy rzekł Anioł: Toc iest ona 
niezbożność ; i wrzucił ią w pośrzód 
Efa, wrzucił i onę sztukę ołowiu na 
wierzch Efy. 

V. 9. A * podniozszy oczu swych uy:- 
rzalem, a olo, dwie niewiasty wy- 
chodziły maiące wiatr w skrzydłach 
swych, a miały skrzydła, iako skrzy- 
dła bocianie, i podniosły ono Ela 
między ziemię i między niebo. 
*Zach.1,18, r.2,1. r.5,9. 

10. Tedyni rzekł do onego Anioła, 
który mówił zemną : Dokądże niosą 
to Ela? 

11. I rzekł domnie: Aby mu zbudo- 
wano dom w ziemi * Senaar, gdzieb 
umocnione było i postawione na pod- 
stawku swoim. *IMoy.10,10. r.l1,2. 


RozDbziai. VI. 

1 Widzenie wozów, gór i koni 
1-4. JI. Wykład tego widzenia 5-8, 
III. Sprawienie i wstawienie korany 
na głowę lesuego 9-11. IV. Proro- 
ciwo o królestwie i kapłaństwie Chry- 
stusowem 12-15. 


potym obróciwszy się * podniosłem 
oczu swych i uyrzałem, a oto, czte- 

ry wozy wychodziły z pośrzodku dwu 

gór, a góry one były góry miedziane. 
SADU Zico 


2. W pierwszym wozie były konie 
rydze, a w drugim wozie konie wro- 
ne (kare;) 

3. W trzecim wozie konie białe, a w 
czwartym wozie byly konie strokate, 
a wszystkie mocne. 

4. Tedy odpowiadaiąc rzekłem do 
Aniola, który mówił zemną? * Co 
to iest, Panie móy? * Zach.1,19. 
Il. 5, I odpowiedział Anioł a rzekł do 
mnie: Te są cztery wiatry niebieskie 
wychodzące z mieysca, gdzie stały, 
przed * panuiącym nad wszystką zie- 
mią. _ *Żach.4,14. 

6. Konie wrone zaprzężone wycho= 
dzą do ziemi północney, a białe wy- 
chodzą za nimi, strokate zaś wycho- 
dzą do ziemi południowey. 

7. Te tedy mocne konie wyszedszy 
chciały iść, aby obeszły ziemię ; tedy 

Ppp 2 1zoki,: 
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rzeki: Idźcie, a * obeydźcie ziemię! 
I obeszły ziemię. *Zach.1,10, 

8. A zawoławszy mię rzekł do mnie, 
mówiąc: Oto „je, które wyszły do 
ziemi północney , uspokoiły ducha 
mego w ziemi pólnocnty. 

HI. 9. I stało się słowo PAńskie do 
mnie, mowiąc: 

10. Weżmi od tych, co byli poima- 
ni od Cheldaiego í od Tobiasza, i od 
ledaiasza, (a ty przyidziesz tegoż 
dnia, i wnidziesz do domu losyasza, 
syna Sołoniaszowego) którzy idą z 
Babilonu ; 

11. Weźmi, mówię, śrebro i złoto, 
a uczyń korony, a włoż ie na głowe 
lesuego, syna lozedekowego, Kapła- 
na naywyzszego, ą 
IV. 12. I rzecz do niego, mówiąc: 
Tak powiada PAN zastępów, mó- 
wiąc: Oto mąż, którego imię iest * 
LATORQSL, który z mieysca ME 
wyroście, ten wystawi kościół PANU. 

«er Lod: 

13. Bo ten ma wystawic kościół 
PANU , ten zaś przyniesie sławę, i 
siedzieć i panować będzie na stolicy 
swoiey, i będzie Kapłanem na stolicy 
swoiey, a rada pokoiu będzie między 
nimi obiema. 

14. A te karony zostaną Chelemowi, 
i Tobiaszowi, i ledaiaszowi, i Che- 
nowi, synowi Soloniaszowemu, na 
pamiątkę w kościele P Ańskim. 

15. Bo dalecy przyidą, a będą budo- 
wać kościół PAGski; i dowiecie się, 
że PAN vastępów posłał mię do was; 
a to się stanie, ieżli pilnie słuchać bę- 
dziecie głosu PANA, Boga swego. 


RozDziaŁ VIL 
J. Odpowiedź ludowi Iudskiemu od 
Boga dana z strony postów k-7. 1. 
Woli Bożćy ogłoszenie, i obwinieniu 
ich z ociątności $-j4. 


Jotym stało się róku czwartego Da- 
ryusza Króla, stało się słowo PAn- 
skie do Zacharyasza dnia czwartego : 
MARA dziewiątego, który iest Ki- 
siel; 

2. Gdy posłał lud do domu Bożego 
Sarassara i Regiemmelecha, i męże 
iego, aby się modlili przed obliczem 
PAńskićm; 


ZACHARIAS. 


Rozd. 7. 


3. I aby mówili do Kapłanów, któ- 
Poka w domu PANA zastępóV 
także i do Proroków, mówiąc: za 
ieszcze płakać będę miesiąca piątego 
wyłączy wszy się tak, iakom inż Czy” | 
nił przez kilka lat? ie | 

4. I stalo się słowo PANA zastępó” 
do mnie, mówiąc: f 

5. Rzecz do wszystkiego ludu tej 
ziemi, i do Kapłanów, mówiąc: Gdy” 
ście * pościli i płakali piątego i s10 
dmego miesiąca przez te sit:dmdzie 
siąt lat, izażeście mnie, ninie, mówi” 
post pościli? *lzai.58,5. Żach.8,b* 
6. A gdy iecie albo piiecie, izali mó 
sobie iecie i nie sobie piiecie ? 
7. lzaliście nie tak czynić mieli we 
dług siowa, które pizedpowiedzieł 
PA rzez Proroki przeszie, gdy IE” 
szcze leruzalem bezpieczeństwa i pó” 
koiu uży wało,i miasta iego około nić* 

o, i lud w stronie poludniowéy i p° 
Joc mieszkał (w pokoiu?) ` 

L 8. I stało się słowo PAńskie d0 
Zacharyasza, mówiąc: 

9, Tak powiedział RAN zastępów 
mówiąc: Sprawiedliwie * sądźcie. 
miłosierdzie i litóść pokazuycie każdy 
na bliżnim swoim ; *Zach.8,10* 

10. A wdowy i siroty, i rzych0* 
dnia, i ubogiego * nie uciskaycie, ! | 
złego ieden przeciwko drugiemu rt | 
myślcie w sercu swoićm. f 
*dMoy.22,21.22.3Moy.19,33, Izai. 1,2 

Ier.5,23. ; 

11. Ale nie * chcieli dbać ; i obrót" 
li się tyłem, a uszy swe zatulili, A 
nie słuchali. *]>.42,23, ler.22" 

12. Serca tćż swe zatwardzili iak? | 
dyament, aby nie słuchali zakonu if” 
go i slów, które posyłał PAN zast 
pów duchem swcim przez Prorok 
przeszłe, zkąd przyszedł wielki gniew | 
od PANA zastępów. 

13. Bo iako oni, gdy ich wołano! 
nie słuchali, tak też, gdy oni woła” 
* nie wysłachałem, mówi PAŃ zast% 

ów. ` *Przyp.l,24.25.18. Izai.i,l* | 

er.11,11. r.14,1. r.65,12. Ezech.3,1% | 

14. I rozproszyłem ie iako wichę 
między wszystkie narody, któryć 
nie”znali, i ta ziemia spustoszała P'. 
nich, tak że nie był przechodzący | 
wracaiący się; a tak ziemię pożądaBą 
w spustoszemie obrócili. 
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RozpDziaćż VIII. 


hi Obietnica ludowi Tudskiemu od 

Oga uczyniana f-15. II. przymierze 
Boże z nimi 16. 17. MII. proroctwo 
9 nawróceniu Poganów 18-23. 


Potym stało się słowo PANA zastę- 
pów, mówiąc; 

* Tak mówi PAN zastępów: Zapa- 
lilem się nad Syonem * gorliwością 

Wielką, owszem rozgniewaniem wiel- 

úm zapaliłem się. * Zach.1,14. 

A. Tak mówi PAN: Nawróciłem 
ię do Syonn, i mieszkam w pośrzód 
lerozalemu , aby leruzalem zwano 

lastern wiernóm, a górą PANA za- 
ttępów, góra świętobliwości. 

Zach.1,16, r.2,12. 
4. Tak mówi PAN R: Je- 
izcze ziądać będą starcy i baby na uli- 

Cach [eruzalemskich, maiąc każdy 
t nich laskę w ręce swéy dla zeszłości 
wieku. 

5. Ulice także miasta pełne będą 
chłopiąt i dzićwcząt graiących na uli- 
tach iego. h 
6. Tak mówi PAŃ zastępów : Izali, 
że się to * niepodobna widzi przed 
oczyma ostatków ludu tego yek dni, 
będzie tóż to niepodobna przed oczy- 
Ma moieini ? mówi PAN zastępów. 
| * Matt.19,26. Łuk.t,37. 

u Tak mówi PAN zastępów: Oto, 

A wybawię lud móy z ziemi na 
Wschód, i z ziemi na zachód słońca. 

8. I przywiodę ie zaś; a będą mie- 
Pac w pośrzod Jeruzalemu, i będą * 
udem moim, a IA będę Bogiem ich 
W prawdzie iw sprawiedliwości. 

*Tex.7,3. Ez.11,20. 

9. Tak mówi PAN zastępów: Niech 
äg zmocnią * ręce wasze, którzyście 
iuchali w tych dniach słów tych z ust 

foroków, którzy byli ode dnia, któ- 

Tego założony iest dom PANA zastę- 
Pów, że kościół ma bydź dobudowa- 
ny, > *z.35,3. 
qi: Bo się przed tymi dniami praca 
üdzka i pracabydląt nie BD cadzala: 
awet wychodząceinu i wchodzącenu 
Nie było pokoju dla nieprzyjaciela ; 
bom TA spuścił wszystkie ludzie ie- 
nego z drugim. * Agpieusz. 1,5. 
11" Lecz teraz nie tak iako za dni 


4 


+... 
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przeszłych czynię ostatkowi ludu te- 
go, mówi PAN zastępów ; . 

12. Ale siewy macie spokoyne; win- 
na macica wydawa owoc swóy, i * 
ziemia wydawa urodzay swóy, nie- 
biosa takze wydawaią rosę swoię, a 
to wszystko dawam w osiadłość osta- 
tkom ludn tego. * 3Moy.26,4. 

13. I stanie się, że iakościebyli prze- 
klęctwem między Pogany, o domie 
Iudski i domie Izraelski! tak was zaś 
będę ochraniał, i będziecie * błogo- 
sławieństwem; nie ** bóycie się, 
niech się zmacniaią ręce wasze. 

* Aggiensz0,0, **T7,35,3,4. 

14. Bo tak mówi PAN zastępów: la. 
kom wam był umyślił żle uczynic, 
gdy mię do gniewu pobudzali oyco- 
wie wasi, mówi PAŃ zastępów, a nia 
załowałem tego, 

15. Tak nawróciwszy się umyśliłem 
w te dni dobrze czynić leruzalemowi 
i domowi ludskiemu; nie bóycież się. 
II. 16. Tec są rzeczy, które czynić 
będziecie: Prawdę mówcie * każdy 
z bliźnim swoim, prawy ** i spokoy- 
ny sąd czyńcie w bramach wasaych ; 

* Efez.4,25. ** Zach.7,9, 

17. A ieden drugiemu* nic złego'nie 
myślcie w sercach paea a W kripa 
woprzysięstwie się nie kochaycie; bo 
to wszystko iest, czego nienawidzę, 
mówi PAN. 

HI. 15. I stało się słowo PANA zastę- 
pów do mnie, GW (HE 

19. Tak mówi PAN zastepów: 
Post czwartego i post piątego i post 
siodmego, i post dziesiątego miesiąca 
obróci się domowi Iudskiemu w ra- 
dość i wesele, i yy roskoszne uroczy- 
ste święta; ale r i pokóy mi- 
łuycie. * Zach.7,5. 

20. Tak mówi PAN zastępów: Je- 
szczeć będą przychodzić narodowiei 
obywatele wiela miast ; 

24. Przychodzić, mówię, będą oby- 
watele iedaego miasta do drugiego, 
mówiąc: ° Pódźmy ochotnie, błagać 
oblicze PAńskie, a szukac PANA za- 
stepów; RECON Póydz i ia. 

* [z.2,3. 

22. A tak wiele ludu i narodów nis- 
zliczonych przyidzie, szukać PANA 
zastępów w leruzalemie, i błagać 
oblicze PAńskie. 

23. Tak 


* 
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23. Tak mówi PAN zastępów: W 
one dni uchwycą się dziesięć mężów 
ze wszystkich ięzyków onych naro- 
dów; uchwycą się, mówię, podolka 
iednego Zyda, mówiąc: Póydziemy 
z wami; bo słyszymy, że BOG iest 
z wami. 


RozDpzikeb IX. 


1, Przegrożka Damaszczeńczykom, 
Ematczykom, Tyryyczykom, Syońn- 
czy kom, lilistyńczykomi j-$. I. Pro- 
rociwo o Chrysiusie 9. ill, i o wy- 
swctodzeniu, a wielkimi darami oh 
darzeniu kościoła Bożego 10-17. 


Brzemię słowa PAńskiepo przeciwko 

ziemi, która iest w około ciebie, a 
Damaszek będzie odpoczynieniem ie- 
go. Albowiem oko PAńskie przypa- 
truie się ludziom i wszystkiem poko- 
leniom [zraelskiem ; 

2. Nawet i do Emat dosięże, i do * 
Tyru i do Sydonu, choć iest mądr 
*x bardzo. — *lz.23,1. ** Ezech.28,3. 

3. Bo sobie Tyr obronę zbudował, i 
nazbierał śrebra iako prochu, a złota, 
iako błota po nlicach. 

4. Oto, PAŃ go wypędzi, a wrazi 
w morze silę iego, a sam od ognia po- 
zarty będzie, 

5. Co widząc Aszkalon, ulęknie się, 
także Gaza wielce żałosne będzie, i 
Akaron, przeto że ie zawstydziła na- 
dzieia ich; i zginie Król z Gazy, a 
Aszkalon nie będzie osadzone ; 

6. I będzie mieszkał bękart w Azo- 
cie, a tak wykorzenię pychę Filistyń- 
czyków. 

7. I odeymę krew kazdego od ust ie- 
go, i obrzydliwości iego od zębów ie- 
go; zostawiony też będzie i on Bogu 
naszemu, aby był iako Książę w lu- 
dzie, a Akaron iako lebuzeyczycy. 

8. I PZ obozem u domu swe- 
go dla woyska, i dla przechodzącego 
a wracaiącego się; 1 nie przeydzie 
więcey przez nie łupiezca, przeto ze 
się tak teraz podoba w oczach moich. 
IL. 9. Wesel sią bardzo * córko Syoń- 
ska! wykrzykay córko leruzalemska! 
Oto, Król twóy przyidzie tobie spra- 
wiedliwy i zbawicie! ubogi i siedzący 
na ośle, to iest, na oślęciu źrzebiątku 
oslicy. * [z.62,11, Matt.21,5, 
j Ian.12,15, 


ZACHARIAS, 
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IIL. 10. Bo wytracę wozy z Efraima 
i kanie z leruzalemu, i będzie pola- 
many łuk woienny; i ogłosi pošoy 
narodom, a władza iego (będzie) 
morza Aż do morza, i od rzeki * az 
kończyn ziemi. *Ps,728. 

11. Owahan ty wesel się dla krwt 

rzyinierza swego; albowiem wyp” 
lm więżnie twoie z dołu, w któ* 
rym niemasz wody. 

12. Wróccież się tedy do twirdzy; © 
więźniowie, którzy nadzieię macie* 
albowiemci i dziś * dwoiako opowiś” 
dam, i nadgrodzę. rldo, 

13. Gdyż sobie naciągnę Iudę, a t 
napełnię Efraimem; i wzbudzę sys) 
twoie, O Syomie! przeciwko synom 
twoim, o lawanie! i zgotuię cię iakO 
miecz mocAarzA. 

i4. Bo się PAN ukaże przeciwko 
nim, aiako blask wyniknie strzała ie” 
go; panuiący, mówię, PAN zatrąbi 
w trąbę a póydzie w wichrzech połu* 
dniowych. r 

15. PAN zastępów ochraniać będzie 
ludu swego, aby podbiwszy sobie ka- 
mienie z procy, iedli i pili wykrzyke” 
iąc iako od wina, i napełnią, iak imie” 
dnice, tak i rogi oltarza. 

16. A tak wybawi ie dnia oneg? 
PAN, Bóg ich, iako trzodę ludu swe” 
go; bo kamienie wieńcami ozdobio- 
ne, wystawione będzie miasto chorą” 

i ziemi iego. 
Gi ibo ie otot o iakie błogosłś” 
wieństwo iego ! i iako wielka ozdobń 
iego! Zboże młodzieńce, a mosz 
panny mowne uczyni, 


Roznzinwńh X. 


I. Napomnienie ludu Tudskiego d0 
modlitew 1. 2. II. z ogłoszenie 
pomst Bożych nad pasterzami ludu 
jzraelskiego, i z obietnicą wierny 
uczynioną 3-1% 


MELLO _SZZ Z 7 wm 


Fradaycie od PANA dżdżu czasu p% | 


trzebnego, a PAN uczyni obło”. 
dźzdżyste, a deszcz obfity da wam 
kazdema trawę na polu. A, 
2, Bo obrazy mówią * próżność» , 
wieszczkowie prorokuią kłamstwo 


sny próżne opowiadaią , darent? 


cieszą ; dla tego poszli w niewolą i, | 


ko trzoda, utrapieni są, że niem 
pasterza, 


*[or.10,39. Abak.213* 
U, 3. Prz” 
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SEP aGUkót aka pasterzom za. (86 3. Przeciwko takim pasterzom za- 
peta się popędliwość moia, a te 
dy nawiedzę; ale trzodę swoię, 
dom madas nawiedzi PAN zastępów, 


Diu, 

4. Od niego węgiel, 
Swożdź, od niego łuk woienny, o 
eo także wynidzie wszelki pobor- 


od niego 


I będą iako mocarze depcący w 
Mod po ulickeh w bitwie, i walczyc 
będą , bo PAN z nimi; a zawstydzą 
tych,” którzy wsiadaią na koń. 

6. I umocnię dom ludów, a dom Iċ- 
Łelów wybawię, i w pokoiu ie osa- 

dzę, bo mam litość nad nimi; i będą, 

iakobym ich nie odrzucił; bom IA 
iest PAN, B5gich, a wysłucham ie. 

2.1 będą Eiraimczycy iako mocarz, | 

ge DAĆ ich widząc to weselić się 

Na 4, i rozraduie się serce ich w PA- 

*Ps.104,15. 

8. Zaświsnę na nie, a zgromadzę ie, 

© je odkupię,; i będą rozmnożeni, 
iako przed tym rozmnozeni byli. 

9, Lrozsieię ie między narody, aby 
na mieyscach dalekich wspomnieli na 
mię, a żywi będąc z synami swoimi 
nawrócili się. 

10. A tak ie przywiodę z ziemi Egi- 
Dskity, i z Assyryi zgromadzę ie, a 
do zierai Galaad i do Libanu przywio- 


€ ie; ale im mieysca stawać nie bẹ- 
zie, 


 Tozweseli się iako od wina serce ich; 


Zacharyśzz. 


Rozd. it. 867 


dęby Basańskie, bo wycięty iest las 
rodzony. 

ki Głos Aneka pasterzów sły- 

szany iest, iz zbnrzona iest wielmo- 

żność ich; głos ryku Iwiąt, iż zbu- 

rzona iest pycha lordanu. 

. 4. Tak mówi PAN, Bóg móy: 

Paś owce na rzeź zgotowane; 

5. Które dzierzawcy . ich zabiiaią, a 

nie bywaią obwinieni, i i owszem prze- 

awaiący ie, mówią : Błogosławiony 

PAN, żeśmy się zbogacili, a którzy 

ie pasą, nie maią litości nad nimi. 

6. Przetoż nie zfolguię więc RE 

watelom tey ziemi, mówi Żak TY 
oto, IA podam te ludzie każdego w 
rękę bliźniego iego, i w rękę Króla 
ich, i potrą ziemię, a nie wyrwie iéy 
z ręku ich. 
7. Bom pasł owce zgotowane na 
rzeź, was, mówię, o nędzne owce! i 
wziąwszy sobie dwie laski, iednęm 
nazwał Uciechą, a drugąm naawat 
Zwięzuiących, a pastem one owce. 

8. l zgładz iłem trzech pasterzów w 
iednym miesiącu ; ale uteskniła sobie 
dusza moia z nimi, przeto że dusza ich 
brzydziła się mną. 

9, Rzekłem tedy: Nie będęć was 
past; co zdycha, * niech zdechnie, a 
co ma bydź wygładzono, niech będzie 
wygładzono, a które pozostaną, niech 
pożera mięso iedna drugićy. 

= [er.15,2. 

10. Przetoż wziąwszy laskę moię 

Uciechy, porąbałemn i ią, wzruszywszy 


11. Przetoż dla ciasności przez mo- | przymierze moio, którem postanowił 


re przeydzie, i rozbiić na morzu wa-| 
Y» i wyschną wszystkie głębokości 
rzeki; tedy będzie zniżona pycha As- 
dry a sceptr od Egiptu odięty bę- 


1, Zmocnię ie tćż w PANU, a w 
imieniu iego chodzić będą, mówi 
PAN. 
RozDzraŁ XI 
1. Proroctwa O zburzeniu Ieruzale- 
} Mu f.3. II Niewdzięczność Zydów 
u PANU Chrystusowi, pasterzowi 
womu 4-14. IIL Przegrożha złym 
Miom 15-17: 
Jtwórz, Libanie ! wrota swe, niech 
pożrze ogień cedry twoie. 
„2 Rozkwil się iodło! bo upadł cedr, 
O wielmośni spustoszeru są ; kwilcie 


z tym wszystkim ludem. 

11. A dnia onego, gdy wzruszone 
byłe, pewnie poznali nędzni z trzody, 
którzy się na nię oglądali, że to śło- 
wo PAńskie, 

12. Bom rzekł do nich: Ieżli to iest 
dobre w oczach waszych, daycie za- 
łatę moię, a ieżli nie, zaniechay- 


ciez ; tady A k za tatę moię 
trzydzieści śrebrników. *Matt.26,15. 


Zatym rzekł PAN do DER Po- 

rzuć ie * przed garncarza ; zacnaz to 

zapłata, którąm iest od nich tak dro- 
o oszacowany ! Wziąłem tedy trzy- 

Śzieści śrebrników, a porzuciłem ie 

w domu PAńskiem przed garncarz. 

* Matt.27,5,9.10. 


14. Potym porąbałem laskę moię 
ruga 
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Fiord. 12. 13. 


drngą Zwięzuiących, wzruszywszy 
PGE między ludą i między Ízra- 
elam: 

Til. 15. I rzeki PAN do mnie: We- 
żmi sobie ieszcze oręże pasterza glu- 

JELO, 

10. Bo oto, TA wzbudzę pasterza w 
tey ziemi, który nie będzie obłąka- 
nyclr nawiedzał, ani będzie iagniątek 
szukał, złamanego Rp a i tego, 
co ustanie, nosić nie będzie ; ale mię- 
so tłustych ieść będzie, a kopyta ich 
postrąca. 

17. Bjąda pasterzowi * niejozyte- 
cznemu, który opuszcza trzodą! miecz 
nad ramieniem iego i nad prawem 
okien iego: ramię iego cale uschnie, 
a prawe oko iego cale zaćmione bę- 
dzie. *ler.23,1. Hzech.34,2. lan.10,12. 


RozpoDziuwi XIL 
1. Przegrożka nieprzyiaciołom ludu 
Bożego 1-3. Il. Obietnica o ochronie 
Bożćy 4-9. IM, o Duchu świętym. 
Pokuia ludu Izraelskiego 10-14: 


| rzemię słowa PAńskiego nad Izrae- 

lem. Tak mówi PAN, który ro- 
zpostarł niebiosa, a ugruntował zie- 
mię, który tworzy ducha człowiecze- 
go we wnętrzmościach jego: 

2, Oto, lA postawię leruzalem kub- 
kiem opoienia wszystkim narodom 
okolicznym, którzy będą przeciwko 
ludzie na oblężenie, i przeciwko le- 
ruzalemowi. 

3. Owszem stanie się dnia onepo, że 
uczynię Jeruzalem kamieniem cię- 
zkim wszystkim narodom ; wszyscy, 
którzy go dźwigać bedą, bardzo się 
urazą, chocby się zgromadziły prze- 
ciwko niemu wszystkie narody ziemi. 
11. 4. Dnia onego, mówi PAŃ, zara- 
zę każdego konia zdrętwieniem i 
ieżdźca iego szaleństwem; ale nad 
domem lada otworzę oczy mois, a 
każdego konia narodów zarażę śle- 

ota. 

3 I rzeką Książęta ludskie w ser- 
cu swem: amy siłę i obywatele le- 
ruzalemscy w PAnu zastępów, Bogu 
swoim. 

6. Dnia onego położę Książęta Iud- 
skie iako wegle ogniste między drwy, 


a iako pochodnią goraiącą między 


+ 


pierwży, ab 
chwała domu 
obywatelów Ieruzalemskich przeciw- 
ko ludzie. 


lenie w Ieruzalemie, iako kwilenie w 
Adadrymon na polu * 


pokolenie osobno; pokolenie domu 


osobno; pokolenie domu Watanowe* 
go osobno, i niewiasty ich osobno; . 


nie Semeiego osobno, i niewiasty iC! 


shopy; i pożrą na prawą i na lewą 
stronę wszystkie narody okoliczne: 1 
zostanie ieszcze Ieruzalem na mieyścH 
swem w Ieruzalemie. 


7. Zachowa PAN i namioty ludski5 i 
się nie wywyższała 
awidowego, i chwała 


8. Dnia onego PAN będzie bronił 


| 
obywatelów leruzalemskich, a któż | 
ryby był między nimi naysłabszy sta 
nie się dnia onego podobny Dawido* 
wi, a dom Dawidów podobny bo* 
gom, podobny Aniołowi PAńskiemu 
przed nimi. 

9. Bo się stanie dnia onego, że szii* 
kac będę wszystkich narodów, którś 
przyciągną przeciwko leruzalemow» 
e ie wytracił. 


10. I wyleię na dom * Dawidówy 


ina obywatele Ieruzalemskie! Duchś 
łaski i modlitew, a patrzac będą n4 
mię, którego ** przebodli ; i płakać 
będą nad nim płaczem , iako nad i6* 
dnorodzonym; gorzko, mówię, pła< 
kac będą nad aim, iako gorzko pia” 
czą nad pierworodnym. 


* [0612,28 
** Jan. 19,37. j 
11. Dnia onego będzie wielkie kwi 


Magieddon ; 
*>Kron.35,202. 
12. Bo ziemia kwilić będzie, każde 


awidowego osobno, i niewiasty ic 


13. Pokolenie domu Lewiego os0* 
bno, i niewiasty ich osobno; pokole- 


osobno; m- À 

14. Pyke insze pokolenia, ka- 
żde pokolenie osobno, i niewiasty ic 
osobno. 
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Roznzaiak XIII 
I. Proroctwo o oczyścieniu grze” | 
chów przez Chrystusa 4. II. i bale 
wanów, i fałszywych Proroków w)” 
gubienie 2-6. TI, O ueierpieniu Chry” 
Siusowóm 7. IV. o zachowaniu ostā% 
tków ludu ludskiego 8. 9. 


N on dzień będzie otworzona a 
dnicą domowi Pamidoweń p 
oby* 


Z 
© 


amntme N2WB E N E E- S 


e i 


= 


Rozd. 13. 14. Zacharyasz. Rozd. 14. 969 
_ Me IEEE 

bywatelom Teruzalemskim na omy- 

ĉie grzechu i nieczystości. 

.2, | stanie się dnia onego, mówi 
PAN zastępów, ze wykorzenię imio- 
ħa bałwanów * z ziemi, tak że nie bę- 
Ą więcćy wspominane ; do tego i te 
Broroki i ducha nieczystego zniosę 
Łziemi. * zech.30, 13. 
3. I stanie się, gdyby kto daley pro- 
tukował, że mu rzeką oyciec iego i 
Matka iego, którzy go spłodzili : Nie 
gdziesz zył, przeto ześ kłamstwo mó- 
wil w imieniu PAńskićm ; i przebiią 
BO oyciec iego i matka iego, którzy 
to spłodzili, że prorokował. 

4, Į stanie się dnia onego, że się za- 
Wstydzą oni Batocy, każdy za wi- 
zenie swoie, gdyby prorokawali, i 
Nie obleką się w suknią kosmatą, aby 
łamali ; 

5. Ale kazdy rzecze: Nie iestem ia 
rorokiem , ale rolnikiem; bo mię 
tego nauczono od dzieciństwa mego. 
6. A ieżeli mu kto rzecze: Cóż to 
Masz za rany na ręku twoich? Tedy 
Tzecze: Temi iestem zraniony w do- 
mu tych, którzy mię miłuią. 
LI. 7. O mieczu! ockni się na paste- 
rza mego, i na męża towarzysza me- 
go, mówi PAN zastępów; uderz * pa- 
sterza, A owce rozproszone będa; ale 
zas obrócę rękę moię ku maluczkim. 
* Matt.26,31. Mark.14,27. 
IV. 8, Bo się stanie po tey wszysikićy 
ziemi, mówi PAN, że dwie części w 
niey wytracone będą i pomrą, a trze- 
cia zostanie w nićy. 

3. I wwiodę i onę wici część do * 
Ognia, a wypławię ie iako pławią sre- ` : ; 

ro, a dpm SEAE ich Rat Ep 8. Asdnia STY nidą wody * ży- 
doświadczsią złota; każdy będzie We % leruzalemu ; połowa icl do mo- 

Wzywał imienia mego, a 1A go wy-|175 nA wschód słońca, a połowa ich 

słucham ; rzekę : Tyś lud móy, a on do morza ostatniego, a to będzie w le- 

rzecze: Tyś PAN *x Bóg móy. cie i w aiinie. * Ezech.47,1. Joel.3,18. 


rozdzielone będą korzyści twoie w 
pośrzodku ciebie, *[z.39,6. 
2. Bo zgromadzę * wszystkie narody 
przeciwko feruzalemowi na woynę, a 
miasto wzięte będzie, i domy ro- 
relay cpn będą, i niewiasty pogwał- 
cone będą ; a gdy póydzie część mia- 
sta w poimanie, ostatek ludu nie bę- 
dzie wygładzony z miasta. 
* Zach.12,3. 

II. 3. Bo wynidzie PAN, i będzie 
walczył przeciwko onym narodom, 
iako zwykł woiować w dzień poty- 
kania. 

4. I staną nogi iego w on dzień na * 
orze oliwnćy, która iest przeciwko 
eruzalemowi na wschód słońca, a 
óra oliwna się na poły rozszczepi na 
wschód i na zachód słońca rozpadliną 
bardzo wielką, i odwali się połowa 
oney góry na północy, a połowa iey 
na południe. * Dzie. 1,13. 
5, Tedy ucieczecie przed doliną gór; 
(bo dolina tych górelosięże aż do Azal) 
będziecie, mówię, uciekac, iakoście 
uciekali przed trzęsieniem * ziemi za 
dni Ozyasza, Króla ludskiego, gdy ** 
przyidzie PAN, BOG móy, i wszyscy 
Święci z nim. * Amos.1,1. 

**Obiaw.19,14. Iud.w.14. 

6. I stanie się dnia onego, że nie bę- 
dzie światłości drogiey, ani ciemno- 


ści gęstey; 

n TET dzień * ieden, któr 
iest wiadomy PANU, a mie będzie 
dnia ani nocy; wszakże czasu wieczor- 
nego będzie światło.  *Obiaw.21,25. 

kx |zni.60,20, Obiaw.21,23, 


*Przyp.17,3. **lan.20,18. Obiaw.22,1. 
A Kr PAN b e Krótkie n 
RożDzi uł. XIV. stką ziemią ; w on dzień będzie PA 


I. Proroctwo o zburzeniu Ieruzaje- |ieden, i imię iego iedno. 
mu 1. 2 I. o obronie i zbawieniu| 10, I uczyniona będzie ta wszystka 
ga aioła 3 zly. MŁ kaźniach prze- | ziemia, iako równina od Gabaa aż do 
co odzajów= JE KIA rak Remmon na południe ku Ieruzalemu, 
AMA ię Gw Ak uea | któr wyższony będąc stac będzie 
Ło V. 1 a gortiwości ludu Boże. na REA A od bramy Benia- 
Aż: minowey aż do mieysca bramy pier- 
(yte, * przychodzi dzień PAński, alwszćy i do liramy węgiełney, a od 
wie- 


870 Rozd. 14. 
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Rord. 14. 


wieży Chananeel aż do pras króle- |stępów, i obchodzić święto Kuczek; 


wskich. 

11. I będą w nim mieszkać, a nie 
będzie więcey przeklęctwem, a Ieru- 
zalem bezpiecznie mieszkac będzie. 
HI. 12. A tac będzie plaga, którą 
uderzy PAN wszystkie narody, któ- 
reby walczyły przeciwko leruzalemo- 
wi: Cłało kazdego stoiącego na no- 
gach swoich schnąć będzie, a oczy ich 
Proga z dołków swoich, i ięzyk ich 
uschnie w usciech ich, 

13. I sianie sie dnia onego wielkie 
uciśnienie PAńskie między nimi, tak 
iż rękę ieden drugiego uchwyci, a 
ręka iego podniesie się na * rękę bli- 
źniego swego. *Sędz.7,22, 

14. I tyc tóż, ludo! walczyc bę- 
dziesz w leruzalemie, a zgromadzone 
będą bogactwa wszystkich narodów 
okolicznych, złoto i śrebro ł szat obfi- 
tość wielka. 


15. A takaz będzie plaga na konie, i 
muły, wielblądy, i osły, i na wszy-I PANU zastępów; 


stkie bydlęta, które będą w onym 
obozie, iako i ta plaga. P 

IV. 16. A ile ich pozostanie z onych 
wszystkich narodów, któreby przy- 
ciagnely przeciwko  Ieruzalemowi, 
będą przychodzić od roku do roku, 
pokłor oddawać Królowi, PANU za- 


* Mal.1,14, : 

17. A ktoby nie szedł z pokwienia 
ziemi do Ieruzalemu, pokłon odds” 
wać Królowi, PANU zastępów, natê 
deszcz padać nie będzie. ; 
18. A jeźli pokolenie Egipskie nić 
wstąpi, i nie przyidzie, choć * na nić 
deszcz nie Rd przyidzie iednak tâ 


pne: którą nderzy PAN naroly: , 


tóre nie przyszły, obchodzić świętś 
licze" AAA | *1ż.5,0- 

19. A tac będzie każń grzechu Egi- 

pskiego, i kaźń grzechu wszystkich 
narodów , któreby nie przechodziły 
ku obchodzeniu święta Kuczek. 
V. 20. Dnia onego będzie na rzę: 
dziech końskich napisano: Swiętobii* 
wość PAnńska ; a kotłów będzie w do- 
mu PAńskim, iako miednic przed oł- 
tarzem. 

21. Owszem każdy kocieł w lernzf- 
lemie i w Judzie poświęcony będzie 
a przychodząć 
wszyscy, którzy ofiarować maią, brać 
ie i warzyć w nich będą, a nie bź* 


dzie Chananeyczyka * więcey w doint | 


PANA zastępów dnia onego. 
*Izai.35, 8. Joel. 3, 17. Obiaw. 21, 27: 
1222,15. 


Proroctwo Malachyaszowe, 


RozpDziaćt l 
I. Przypomnienie ludowi Bożemn 
wybrawia ich z szczerćy łaski Bożćy 
1-5. II. Obwinienie Kapłanów z ich 
przy służbie Bożćy lekkomyślności 6-9, 
II1, zkąd Bóg ofiarami ich gardzi 10-13. 
IV. i przeklęciwa na uie wydawa 14. 


| AH słowa PAnskiego przeciw- 


[sie 


dziedzictwo iego * smokom na pu- 
styni. *1z.13,21.22. r.34,13. 
4, leżliby rzekła ziemia Edomska: 
Staliśmyć się ubogimi, ale wrócimy 
i pobuduiemy micysca popnsto- 
szone, tedy tak mówi PAN zastępów: 
Niechay oni buduią, a IA rozwałę; i 
nazowię ie granicą niepobożności i 


ko Izraelowi przez Malachya- |ludem, który sobie zbrzydził PAN ak 


SZA. 

2. Umiłowałem was, mówi PAN, a 
wy mowicie: W czemżes nas umiło- 
wał? zali Ezaw nie był bratem laku- 
bowi? mówi PAN; waszakżem umi- 
łował * Iakuba, *Rzym./Y,13, 

1Moy.25,13, 


3. A Ezawa miałem w nienawiści, i |cemi, x 
podałem góry iego na spustoszęnie, a |zem iR 


na wieki, 
5. To oglądaią * oczy wasze, a w 


|rzeczocie : Niech będzie PAN uwiel- 


| 


biony w granicach Izraelskich. 
* Ps52,8. 


II. 6. Syn ma * w uczciwości oycą, 4 
A oy“ 
dzież iest cześć moia? i ieżli- 
Panem, gdziez iest boiażń mo- 

3a: 


sługa pana swego; ieżlim ted 


A-D rr S 


w. w as m a M A m m M a a l M MOV 


Rord. i. Malachyasr. Rozd. 2, %1 


| AREEM= 

la? mówi PAN zastępów wam, o Ka- 
Plani ! którzy lekce powazacie imię 
moie, a wszakże mówicie : W czćm- 
że lekce poważamy imię twoie ? 

*sMoy.?20,12. Ian.8,49. 

7. Którzy przynosząc na ołtarz móy 
ofiare splugawioną mówicie: Czem- 
żeśmy cię splugawili? Tem, że mo- 
Wicie: Stół PAnski splugawiony iest. | 
„8. Bo gdy przywodzicie co* ślepego 
lest, na oharę, izali to nie zła rzecz? 
gdy przywodzicie chrome i chore, 

SA 


RozpziatŁ I, 

I. Przegrożka Kapłanom 1-3. IL 
Przymierza z przodsami ich, i żywot 
przykładny 49. III. Obwinienie ich, 
i ludu z nieporządnego małżeństwa 
10-16. IV. i z krnąbrności 13. 


tak teraz do was mówię to rozka- 

zanie, o Kapłani! 
2. Ieżli nie usłuchacie, i ieźli nie zło- 
życie do serca, abyście dali chwałę 
imieniowi memu, mówi PAN zastę- 
pów, tedy poślę na was * przeklę- 
ctwo, a przeklinać będę błogosła- 
wieństwa wasze; owszem iużern ie 
przeklął, boście tego nie złożyli do 
serca, *3Moy.26,14. 5Moy.28,15, 

3. Oto, IA wam popsuię siewy wa- 
sze, a wrzucę * lyno na twarzy wa- 
sze, łayno, mówię, ofiar waszych, 
tak, że was przytargnie do siebie. 

s, im.5,21, 
II. 4. I * dowiecie się, izem posłał do 
was to rozkazanie, aby było przymie- 
rze moie z Lewim, mówi PAN zastę- 
pów. * Zach..,3, 

5. Przymierze moie było z nim ży- 
wota i pokoiu, a dałem mu ie dla bo- 
iażni; bo się mnie bał, i dla imienia 
WU skruszony był. 

6. Zakon prawdy był w uściech ie- 
go, a * nieprawość nie była znalezio- 
na w wargach iego; chodził zemną 
w pokoiu i w prawości, i wielu od- 
wrócił od nieprawości. * Sof.3,13. 

7. Bo wargi kapłańskie umieiętności 
strzedz maią, a pytać się będą na za- 
kon z ust iego; Aniołem zaiste iest. 
PANA zastępów. 

8. Aleście wy zstąpili z drogi, i byli- 
ście zgorszeniem wielom w zakonie, 
zepsowaliście przymierze Lewiego, 
mówi NAN zastępów. 

9. Przetoż i LAM was uczynił wzgar- 
dzone i poniżone u wszystkich ludzi, 
tak iakoście wy uie strzegli dróg mo- 
ich, a mieliście wzgląd na osobę w za- 
konie. 

III. 10. Izali nie ieden oyciec iest nas 
wszystkich ? Izali nie ieden * BOG 
stworzył nas? Czemuż tedy brat zdra- 
dza brata swego, gwałcąc przymierze 
oyców naszych ? *Job.31,15. 

11. Zdradliwie się sprawnie luda, a 
obrzydliwość się dziele w ea iw 
eru- 


Ą 


i to nie zła rzecz? Ofiaruyto iedno 
Książężęciu twemu, obaczysz, ieżeli 
mu się to podobać będzie, a przyi- 
mieli twarz twoię, mówi PAŃ zastę- 
Pów. * 3Moy.22,20. 

9. Przetoż teraz błagaycie proszę 
oblicze Boże, aby się zmiłował na 
nami; ale póki się to dzieie z ręki 
waszey, izali przyimie oblicze które- 
fo z was? mówi PAN zastępów. 

Il. 10. Owszem kto iest między wa- 
mi, aby zawarł drzwi, albo darmo 
zapalił na ołtarzu moim? Niemam 
chęci do was, mówi PAN zastępów, 
i * ofiary nie przyimę z ręki waszty. 

*Mal 2, 13. lzai. 1,11. Ier. 6, 20. 
Amos. 5, 21, 

11. Albowiem od wschodu * słońca 
aż do zachodu iego wielkie iest imię 
moie między narody, a na wszelkiem 
mieyscu przyniesione będzie kadzenie 
imieniowi niemn i ofiara czysta; wiel- 

ìe zaiste imię moie będzie między 
narody, mówi PAN zastępów. 

A p Ps.113,3, i 

2. Lecz plugawicte ie, gdy mó- 

Wicie; * Sioi PArski epo EANA 
ibit; a co nań kładą, iest wzgardzo- 
üym pokarmem. KELSA, 

13. Mówicie též: O iakaż to praca! 
chocbyście to zdmuchnąć mogli, mó- 
wi PAN zastępów; bo przynosicie to, 
© iest wydartego, i chromego i acho- 
Tzałego, a przynosicie to na afiarę ; 
palito przyimę z ręki waszćy? mówi 


IV, 14, I owszem przeklęty iest zdra- 
dliwy, który maiąc w trzodzie swey 
*amca, a przecię czyniąc śluby ofiaru- 
ie PANU to, co iest ułomnego; bom 
IA Królem * wielkim, mówiPAN za- 
ttępów, a imię moie straszne iest mię- 
dzy narody. *P:.47,3. 
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Teruzalemie ; bo Tuda splugawił świę- 
tobliwość PAńską, w którćy się ko- 
chać miał, poiąwszy za żonę córkę 
boga obcego. 

12 PAŃ męża, który to czyni, wy- 
korzeni z namiotów Iakubowych, tak 
czuiącego, iako i odp pwiadaiącego i 
ofiaruiącego dar PANU zastępów. 

13. A toście drugi raz uczynili, okry- 
waiąc łzami ołtarz PAński, płaczem i 
wołaniem, tak że więcey nie patrzy 
na dar, i nie przyimuie wdzięczney 
ohary z ręki waszey. 

14. Wszakże mówicie: Dla czegoż 
to? Dlatego, że PAN iest świadkiem 
między tobą i między żoną młodości 
twoiey, przeciw któreyś ty wystąpił, 

dyż ona iest towarzyszką twoią, i 
zoną przymierza twego. 

15. Bo azaż nie uczynił iednym, choc 
mu ieszcze ducha zbywalo? A czemuż 
iednym? aby szukali nasienia Boże- 
go; a tak strzeżcie ducha swego, a z 
zoną młodości swoićy się zdradliyfte 
nie obchodźcie ; 

16. Bo on ma w nienawiści opu- 
szczenie zony, mówiPAN, i Izrael- 
ski, przeto ze taki okrywa okrucień- 
stwo płaszczem iego, mówi PAN za- 
stępóws a tak strzeżcie ducha wasze- 
go» a nie obchodźcie się zdradliwie. 


IV. t7. Prącęście zadali PANU * sło- 
wy swoiemi, a przecię mówicie: W 
czemżeśmy mu pracę zadali? W tem, 
gdy mówicie: Wszelki, który złość 
czyni, podoba się PANU, i w tych 
ma kochanie ; albo; Gdzież iest BOG 
sądu. *Mal.3413.14. 


RorDzia£E III. 

I. Proroctwo © przyjściu Jana Chraci- 
ciela, i Chrystusa PANA 4. LI. o mo- 
cy i sprawie iego 2-6. III. Przypo- 
mnienie grzechów ludu 7-9. IV. Na- 
pomnienie ieh do pokuty 10-18. 


(yo. TA posyłam Anioła * mego, 
który zgotuie drogę przed obli- 
czem moićm ; a zarazem przyjdzie do 
kościoła swego Panuiący, którego wy 
szukacie, i Anioł przymierza, które- 
o wy żądacie; oto, przyidzie, mó- 
wi PAN psie pom *Matt.11,10. 
* Mark.1,2. £uk.7,27, 


MALACH]AS, 
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i 
| 


a | 


Il, 2. Lecz któż będzie mogł znieść 


dzień przyiścia iego? I kto się ostoi, 1 


gdy się on okaże? Bo on iest iako 
ogien roztapiaiący, i iako mydlo ble- 
charzów. 

3. I będzie siedział roztapiaiąc i* wy” 
czyściaiąc śrebro, i oczyści syny Le* 
wiego, i przeplawi ie iako złoto i ia 
ko śrebro, i będą ofiarować PAŃ 
dar w sprawiedliwości. *Ez.22,22: 

* Zach.14,9. 

4. Tedy PANU będzia wdzięcznś 
ofiara od ludy i od Ieruzalemu, iako 
za dni pierwszycił i iako za lat staro” 
dawnych. 

5. Ale się do was przybliżę z sądem 
i będę świadkiem pręskiin przeciwko 
czarownikom, i przeciwko cudzoło* 
żnikom, i przeciwko krzywoprzysięż- 

!com, i przeciwko tym, którzy krzy” 
|wdę czyniąc zatrzymywaią zapłaię 
|naiemuikowi, wdowie i sirocie i cu- 
dzoziemcowi krzywdę czynią, a nie 
boia się mnie, mówi PAN zastępów» 

6. Gdyż IA PAN nie * odmieniam 
się, przetoż wy, synowie Iakubow:! 
nie iesteście zniszczeni. *4Moy.23,19: 

1$8m.15,20. 


HI. 7. Zaraz ode dni oyców waszycii 
odstąpiliście od ustaw moich, a nie 
strzegliście ich ; nawróccież * się do 
mnie, a nawrócę się do was, mówi 
PAN zastępów. Ale mówicie: 
czómże sięnawrócimy? — *Zach.1,% 

8. Izali człowiek ma Boga złupic, że 
W: mnie łupicie ? Wszakże mówicie: 

czemze cię łupimy? W dziesięci- 
nach i w oharach. 

9. Zgołaście przeklęci, iż mię tak 
łupicie, wy i wszystek naród wasz, 
IV. 10. Zmieście wszystkę dziesięcinę 
do szpichlerza, aby była żywność w 
domu moim, a doświadczcie mię ter 
raz w tem, mówi PAN zastępów; ie- 
źli wam nie otworzę * okien niebie- 
skich, a nie wyleię na was błogosła* 
wieństwa, tak że go nie będziecie 
mieli gdzie podziać ; *1Moy.7,11: 

2Kró1.72,19, 

11, I zgromię dla was pożeraiacego: 
a nie popsuię wam urodzaju ziemskie- 
go, i nie pochybi winna macica na 
polu, mówi PAN zastępów. 

12. I bę- 


a n = « - m = 
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12. I będa was błogosławić wszyscy 
Narodowie; bo wy będziecie ziemią 
Toskoszną, mówi PAN zastępów. 

13. Zmocniły się przeciwko mnie! 
slowa wasze, mówi PAN; wszakże, 
mówicie: Góżeśmy mówili przeciwko 
tobie ? Mal.2,17. 

14, Mówiliście: Próżna to Bogu * 
służyć, a cóż za pożytek, choc bę- 

ziemy straedz rozkazania jego, i bę- 

żiemy smętnie chodzić, boiąc się 
PANA zastępów? *Job.21,15. 

15. Owszem pyszne mamy za bło- 

osławione, ponieważ się ci buduią, 

tórzy czynią niezbożność, a którzy 
kuszą * Boga, zachowani bywaią, 
* Ps.35,9. 

16. Tedy vozmawiali o tém ci, któ- 
Tzy się boią PANA, każdy z bliźnim 
swoim. I ebaczył PAŃ, a usłyszał, i 
napisano księgę pamiatki przed *Lli- 
czem iego dla boiących się PANA i 
mysiących o imieniu iego. 

17. Cic mi bedan mówi PAN zastę- 
pów, * w dzień, który IA * uczynię, 
własnością ; i ** zmiłuię sie nad nimi, 
iako się zmiłowywa oyciec nad sy- 
nem swoim, który mu służy. 

* Mal.4,3, **AMoy.7,23. r.19,16. 


18. Tedy się nawrócicie, a obaczy- | wielki i straszny dzień PAńs 


cie rózżność między * sprawiedliwym 
i niezbożnym, między tym, który 
służy Bogu, i między tym, który mu 
nie służy.  *laai.3,10,11. r.63,13.14. 


Malachyasz. 


liv. 5. 0to5 
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RozpziaL IV. : 
I. Ogłoszenie sądow/ Bożych nie- 
zbożnym 1. III. Pocieszenie 2. 3. 
HI. i napomnienie pobożnych 4, IV. 
Proroctwo o przyiściu Jana Chrzci- 
cięla 5. 6. 


Bo ow, przychodzi dzień pałający 
| dako piec, w który Wszyscy Pyszni, 
i wszyscy * czyniący niezbożność bę- 
dą iako ściernisko, a popali ie ten 
dzień przyszły, mówi PAN zastępów, 
tak że im nie zostawi korzenia ani ga- 
ra * Mal.3,15. 
H. 25 Ale wam, którzy się boicie 
imienia mego, * wznidzie słolice spra- 
wiedliwości, a zdrowie będzie na 
akrzydłach iego; tedy wychodzić bę- 
dziecie, i porościecie iako cielęta kar- 
mne. * Ps.97,11. Łuk,1,78, 
3. A podepcecie niezbożne, tak: że 
będą iako proch pod nogami waszemi 
w dzień, który IA uczynię, mówi 
PAN zastępów. i r 
IT. 4. Pamiętaycież na * zakon Moy- 
żesza, sługi mego, kióremmn rozka- 
zał na Horebie, przedłożyć wszy- 
stkiepgu Izraelowi ustawy isądy. 
*2Moy.20,1. © 

IA wam poślę Eliasza 

Proroka, pierwey niż regale on 
, 


6. Aby obrócił serce oyców ku sy- 
nom, a serce synów ku oycom ich, 
abyim przyszedszy ziemi przeklę- 
ctwein nie skarał. 


Przy- 
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Przydatek do starego "Testamentu, 
W którym się zamykaią 
Księgi, 
które pospolicie zowią 
4 a) 
é art g 
Apokryfa. 
Porządek Ksiąg Apokryficanyeh 
1. Tobiasz . . . mą rozd. 14.|8. IV. Ezdraszowe ma rozd. 16 
2. Modlitwa Manasesa 9. Przydatki do Estery . . 1. 
3. Iudyt «e. « + . 16.] 10. I. Machabeyskie . « . 16 
4. Baruch ` |. g|11. II. Machabeyskie . . . . 15 
5. List Teremiaszów ) "12. MIL Machabeyskie . SCM. 
6. Przydatki do Daniela . 3. 13. Mądrość Salomonowa. . 19- 
7. LIL Ezdraszowe . i 9.| 14. Jezus Syrach. we. SA 


Księgi* Tobiaszowe. 


RozDział I. 

I. Przy:toyne postiępki Tobiaszowe 
1-8. II. Ożenienie iego 9. -1II. Poi- 
manie do Assyryi 10-13. IV. Łaski 
królewskićy otrzymanie 14-24. 
Uciekanie 22.23. VI. Nawrócenie się 
iego do Niniwe 24-16. 


sięgi spraw Tobiasza, syna To- 

bielowego , yo Ananielowe- 

o, syna Aduelowego, syna 

Gabne RE z nasienia Azaelowe- 
go, z pokolenia Neftalimowego; 

2. Który był * pomara za dni Sal- 
manasara, Króla Assyryyskiego, z Te- 
zby, która kraina iest po prawey stro- 
nie miasta właśnie rzeczonego Nefta- 
lim w Galilei leżąca nad pokoleniem 
Aser. *5SKró1.17,5.6. r.18,9. 

3. la Tobiasz chodziłem drogami 
prawdy i sprawiedliwości po wszy- 
stkie dni zywota mego, a czyniłem 
wielkie iałmużny braciom moim i na- 
rodowi memu, którzy byli przyszli 
zemną do krainy Assyryyskiey, do 
Niniwe. 


4. Bo gdym był w rainie moićy w 
ziemi Izraelskiey, będąc młodzieńczy- 
kiem, wszystko pokolenie Neftalimo= 
we oyca mego odstąpiło od domu le- 
ruzalemskiego , który był obrany ze 
wszystkich pokoleń Izraelskich, aby 
tam sprawowały ofiary wszystkie po- 
|kolenia, gdzie był poświęcony i zbue 
dowany kościół mieszkania Naywyż* 
szego na wszystkie rodzaie wieku, 

5. A gdy wszystkie pokolenia, które 
były odstąpiiy, sprawowały ofiary 
Baalowi bogu z domem Neltalima; 
oyca mego, 
6.Tedym ia sam często chadzałdo 1e- 


| 


ruzalemu na święta uroczyste, iako | 


było ustawiono wszystkiemu ludo- 


wi Izraelskiemu przykazaniem wie- | 


cznem , pierwociny * i dziesięciny 
z urodzaiów, i pierwociny z wełny 
miewaiąc, którem oddawał Kapła- 
nam, synom Asronowym, na ołtarz. 
*2M.22,29. 4M.18,21. 5M.12,6. 
r.14,22. r.18,1. 

7. Ze wszystkich urodzaiów pier- 
wszą dziesięcinę dawałem synom Aa- 

xrono- 


JAJA AS ŚyE | 


W 


Rozd. t. 


Wie, a drugą dziesięcinęm przedawał, 
4 chodząc da lernzale:nu tamem ie 
Wynakładał każdego rokn ; 

| A trzecią rozdawałem tym, któ- 
tym należało, jako mi była rozkazała 
Vebora matka oyca mego; bom byi 
tirotgizostā} po oycu swym. , 

- 9, A gdym doszedł męskiego wie- 
ku, oiąłem Annę za małżonkę z na- 
tenia * familii naszćy, i spłodziłiem 
z nicy Tobiasza. »4Moy.36,7. 
l. io. Ale gdym będąc nóimany za- 
Wiedziony był do Niniwe, 

11. A wszyscy bracia moi, i którz. A 
kolwiek poszli z narodu mego, iedli 
Fokarmy pogańskie, 

12, lam strzegł duszy moiey, zebym 
Niejądł ; 

13. Albowiem pamiętałem na Boga 
łe wszystkiey duszy moiey. 

IV. 14. LAdA mi Naywyższy łaskę 
l wdzięczność w oczacii Saimanasara, 
l byłem szafarzemn iego. 

15, Potym wyprawiwszysię doMed- 


16. Dałem da schowania Gabaelowi, 
bratu Gabryaszewemn, w Ragies w 


Tobiasa. 


łonowyn., którzy służyli w leruzale- | się; 4 zrozumiawszy, że mię szukaią, 
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abym był zamordowany, ulęknąwszy 
się ustąpiłem. 

23, | rozchwycono wszystkę maię- 
tnost moję, a nic mi nie zostało, 
oprócz Anny, żony moićy, i Tobia- 
sza, syna mego. 

VI. 24, Ale nie wyszło pięcdziesiąt i 
Pięć dni, zabili go * dwa synowie ie- 
go, i uciekli na góry Ararat; i królo- 
wał Assarhaddon, syn'iego, zamiast 
niego, który postanowił Achyachara, 
syna Anaelowego, brata mego, nad 
wszystkinii dochodami oyca swego, i 
nad wszystkim rządem. *2Król.19,37. 

*2Kron.32,21. 

25. I przyczynił się Achyachar za 
mną ; przetoż wróciłem się do Nini- 
we. z Achyachar był Podczaszym, i 
Kanclerzem, i Rządcą i Fodskarbim, 
którego postanowił Assarhaddon wtó- 
rym po sobie; a on był synowcem 
moim.) 

26. A gdym się wrócił do domu me- 
go, przywrócona mi iest Anna, zona 
moia, i Tobiasz, syn móy. - 


ROZDZIAŁ u. 


skiéy ziemi, | 


krainie Medskićy dziesięć talentów| 1 Uczynność Tobiaszowa, i jane 
trebra. ; miłosieine uczynki 1-7 1I. Pośmie- 
17, A gdy umarł Salmanasar, królo- | wisko od sąsiadów 8-14. 1JI,i urą- 
wał Sennacheryb, syn iego, zamiast 


niego; 

18. A ponieważ sprawy iego zamię- 
zane były, me mogłem się więcéy 
Wyprawic do Medskiey ziemi ; 

19. Ale za dni Salmanasarowych iat- 
in nym wielkie czynił bracom nio- 


20. Chleb móy dawalem * łakną- 
Ym, a szaty moie nagim; a ieźlun 
tez widział którego z narodu mego 
umarłego a O apagó za mary w 
Niniwie, tedym go pochewał. 
* Matt,25,35, 
21. leżli też kogo zabił Król Senna- 
Chery, gdy * uciekszy wrócił się z 
temi ludskiey, tedym go pochował 
Po kryiomu; (bo wielu potracił w po- 
Dędliwości swoićy) których ciał, gdy 
Szukano od Króla, nie znaleziono ich. 
*2Król.19,36. 
Ve 22. Tedy szedszy ieden z Niniw- 
cCzyków, oznaynił Królowi o mnie, 
że je pochowywam, przetoż skryłeqi 


gania od żony 12-14. 


A wdzień EA kedis 

to trwa przez * siedm niedziel, 
sprawiono mi obiad zacny; a usiad- 
szy abym iadł, a widząc wiele potraw, 
rzekłem do syna mego: luż, przy- 
wiedź kogokolwiek znaydziesz z bra- 
ci naszych potrzebnego, któryby pa- 
miętał na PANA, a oto, poczekam 
cię. *2Moy.34,22, 3Moy.23,15. 

| 5Moy.16,10. 

2, Który przyszedszy rzekł: OQycze! 
ieden z narodu naszego uduszony i 
wyrzucony lezy na rynku. 

3. Tedym ia pierwey niżelim czego 
zkosztował, porwawszy * się wnio- 
sten go do niektórego domu; ażb 
słońce zaszło. *Śyr.7,37. 

4. Potym wróciwszy się, umyłem 
się, i iadłem chleb móy z żałością, 

5. Przypominaiąc sobie proroctwo * 
Amosowe, iako mówi;  *Armos.8,10. 

6. Święta wasze obrócą się w kwile- 

nie, 
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rzekanie ; i płakałem. 
7. A gdy zaszło siojice, szedłen i 
wykopałem dół, i pochowałem go. 
1L 8. Lecz sąsiedzi naśmiewaii się ze 
mnie mówiąc: Jeszcze się ten nie boi, 
aby nie był zabity dla tćy sprawy; 
iuz był * ucieki, aoto, znowu grze- 
bie umarte. *Tob.t,22. 
9. Tedy oneyże nocy * leżałem bę- 
dąc nieczysty podle ściany domu m 
go, a twawz moia odkryta była, a nie 
widziałem, że. AN były na 
onty ścienie. w s4Moy.9,6. 
"10A gdy oczy moie otworzone by- 
ły, upuściły wróblęta pnóy gorący 
na oczy mole, i uczyniło się bielmo 
na oczach moich. A chociam:chodził 
do lekarzow,, nie mi nie, pomogli ; 
ale Achęachar chował mię, pókim 
się nie wybrał do Elimaydy. 
ui. 11. A Anna, żonamoja, bawiła 
się robotami białoglowskiemi ; 

-42, Które gdy posyłała panom, tedy 
icy oni dawali zapłatę» przydawaiąc 
i kożlątko. i 

13. A gdy przyszło do mnie , poczę- 
ło wrzeszczeć; i rzekłem do niey: 
Zkądże to kożlątko ? Nie * kradzie- 
neż? Wróc ie panom ięgo ; boc się 


nam nie godzi ieść kradzionego. Ale jswe 


mi ona rzekła: Darowano mi to nad 
zapłatę; alem ia iey nie wierzył, i 
rozkazajem ie wrócić panom , apnie- 
wałem się ma nię. *5M:22,1. 
44, Która odpowiedziawszy mi rze- 
kia: * Gdzież są ialmużny twole, i 
sprawiedliwości twoie ? Ob, zna- 
czne są wszystkie przy tobie. 1ob.2,9, 
RozDoziau l. III. 

1. Tobiasz i Sara Bogu się modlą 

4-04, l, a Bog ich wystachał 24.25. 


przetoż będąc zasmacony piaka- 
lem, i modliłem się z żałością, 
mówiąc: L=. 
2. Sprawiedliwyś ty PANIE! i 
wszystkie dzieła twole, 1 wszystkie 
drogi twoie są miłosierdzie i prawda, 
a sądem prawdziwym i sprawiedli- 
wym ty sądzisz nawieki. « 

3. Wspomniyże na mię, a weyrzy 
na mię; nie * mściy się nademną dla 


TOBIAS 


nie, a wszystkie wesela wasze w na-|i oyców moicli, którzy zgrzeszyl | 


Rozd. 3. 


przed tobą. *Ps.25,7. Ps 19, 
4.-Bo nie byli posłuszni przyksza” 
niom lwoićm ; przetoś nas podał 14 
lup i w niewolą, i na śmierć i W 
pray powieśćurągania wszystkim, mię” 
dzy który mi rozproszeni iesteśmy. 
* 5Moy. 28, 15. Dan. 9,5.6. 
5. Pyaetoż teraz wiele iest sądów 
twoich a prawdziwych, abyś się re 
mną obszedł wedle grzechów moic 
i oyców moich, ponieważeśmy nić 
czynili przykazań twoich (bośmy nić 
chodzili w prawdzie przed Śri 
6, Teraz tedy według upodobania 
kego uczyń ZeimnĄ ; Aż wziąć 
ducha mego, abym zginął, i w ziemię 
się obrócił; albowiem pożyteczniey” 
sza mi jest umrzeć, niżeli zyć, gdy” 
zem się ** nasłuchał fałszywego ura 
Fa, „ a smętek wielki ogarnął mię: 
ozkazże, abym mogł bydź uwolnio” 
nyztey niewoli, a przeprowadzonj 
na mieysce wieczne pnie odwracaj 
oblicza twego odemnie. *lon.tS" 
*x* Tob. 2, 14, 
7, Tegoż dnia przydało się, iż S% 
rą, córka RKaguelowa, będąc 
Ekbatanie , mieście Medskićm , cier 
|piała urąganie od służebnic oyć 


0. 

8. S ioii była wydana za * e 
dmi mężów ; ale Asmodeus, zły dia 
bet, pobił ie , niż się z nią zeszli iako 
zzoną.) , *Tob.6,15: 

9. Bo iey mówily: Aza nie wiesy 
żeś podusiła męże twoie ? 
„10. lużeś siedmi mężów miała, * 
żadnego imieniem cię nie nazywaią; 

11. Przeczże nas biiesz dla nich: 
leżliżeć pomarli, idźże za nimi 
abyśmy nie oglądały z ciebie ani synź 
anrcórki' na wieki. A 

12. Co gdy usłyszała , zasmręciia 4$ 
bardzo, tak że się sama udusić chcia* 
ła, ale rzekła: Iedynaczkam u oyćć 
mego ; ieźlibym to uczynila , byłoby 
to ku zelzywości iego, a starość i 
go zprowadziłabym z boleścią d0 
grobu. 
pa Potyin modliła się u okna i rze 

ła: 

14. Blogosławionyś , PANIE , Bożć 
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mbys; i błogoslawione iestimię chwa” | 
grzechów moich, i obłądzenia mego |ły twoiey święte i sławne na wieki 
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| Riechźec dobrorzsczą wszystkie spra- 
Wy twoje na wieki. 
| 65. A teraz, o PAnie!- oczy noltei 
oblicze moie obrócilam do ciebie, i 
16. Mówiąc, abyś mię uwolnił z téy 
ziemi , lein nie słuchała więcéy 
Urąpania. i 
17. Ty wiesz PANIE! żem icst czy= 
sta od wszelkiego grzechu męskiego, 
18, A nie splugawiłam imienia mego, 
| ni imienia oyca mego w ziemi nie- 
Woli moiey. 
"19, Tedynaczkam u oyca mego, a nie 
Ma syna, któryby po nim dziedziczył. 
| 20." Niema też ani brata bliskiego, 
Ani syna, któremubym się za żonę 


= 


chowała. 1 

24. Tuż rui ich siedm zginęło; na cóż 
Mi ostatek żywota mego? 

22. A ieżlizec się nie zda zabić mig, 

23. Przykażże wzgląd miec na mię, 
A zmiłuy się nademną, abym więcey 
łego urągania nie słuchała. 

UI. 24. I była wysłuchaną modlitwa 
oboyga przed obliczem chwały wiel- 

iep a. 

PET imiy iest * Rafael, aby nle- 
czył oboie; Tobiaszowi, aby zdiął 
bielmo z oczu iego; a Sarę, córkę Ra- 
guelowę, żeby dał Tobiaszowi, syno- 
wi Tobiaszowemu, za żonę, a związał 

Asmodensa , tego złego diabla, po- 
nieważ Tobiaszowi należało odzie- 
ziczyć ią. Tegoż czasu wróciwszy 
tie Tobiasz wszedł do domu swego, a 
ara, córka Raguelowa, zstąpila z 


*Tob.3,5. 


Wyższóy komory swoićy. 


RozDzau l. IV, 


,Napomnienie pobożne, które dawa 
Tobiasz synowi swemu, 


wspomniał Tobiasz na 
które był dał schować 
agies, mieście Med- 


Qnego dnia 
9 srebro s 
abaelowi w 
skiem, 
„3 I rzekł sam w sobie: Iam prosił © 
Śmierć ; czemuż nie wezwę do siebie 
Tobiasza, syna mego, abym mu nie- 
© oznaymił pierwóy niz umrę? A 
„Szwawszy FO; rzekł : 
Synu! gdy umrę; pochoway mię, 
A nie wąż * sobie lekce matki swoićy; 
Sidy ją w uczciwości po wszystkie 


Tobiasa 


Rozć. A. 977 

dni żywota twego, i czyń co się iey 

podoba, a nie zasmęcay. żey. 
*2Moy.20,12, Syr.7,28. 

4, Pamiętay, synu! że wiele niebe- 
zpieczeństw cierpiała dla ciebie, no- 
sząc cię w żywocie,' ży: 

5. Gdy umrze, pochoway ią podle 
mnie w iednym grobie. 

6. Po wszystkie dni, synu! pamię- 
tay na PANA, Boga naszego, a nie 
chciey grzeszyć, ani przestępuy ro% 
zkazanie tego, ale czyń sprawiedli- 
wość po wszystkie dni żywota tvtego, 
a nie chodź drogami nieprawości; al~ 
bowiem gdy ty prawdę czynić bę- 
dziesz, będąc się powodziły sprawy 
iwoie, i wszystkim, którzy czynią 
sprawiedliwość. 

7. Z majętności twoich czyń * iał- 
mużnę, a niech nie zayrzy oko twoie, 
gdy iatmużnę czynisz; nie odwracay 
oblicza twego od żadnego ubogiego, a 
nie będzie tćż od ciebie odwrócona 
twarz Boża. *Przyp.3,9. Syr.4,t. 
r.14,13. Matt.6,20. Euk.t1,41.r.14,13. 

r.16,9. izym.12,13. Żyd.13,16. 

8. Według tego iako wiele będziesz 
miał, tak z tego czyń iałmużnę. 

9. leżli mało mieć będziesz, z oney 
trochy nie bóyże się czynić iałmużny; 

10. Albowiem sobie skarb dobry 
skarbisz na dzień potrzeby, 

11. Bo iałmużna * od śmierci wyba- 
wia, ani dopuszcza wniść do cierano= 
ści. *Syr.29,11, 

12. Zaiste dobry dar iest iatmużna 
wszystkim tym, którzy ią czynią 
przed Naywyższym. 

13. Wystrzegay się pilnie, synu! 
wszelkiego * nierządu, a żonę na- 
przód sobie poymiy z nasienia oyców 
twoich, a nie poymuy żony cudzo- 
ziemki, któraby nie była z pokolenia 
oyca twoiego; albowiem synami pro- 
rockimi iesteśmy. Noe, Abraltam, 
Izaak i Jakob oycami naszymi są od 
wieku; pormniy, synu! że ci wszyscy 
poięli zony z braci swych, a błogosła” 
wieni byli w dziatkach swoich, i na- 
sienie ich odziedziczy ziemię. 

* Rzym.13,13. 1Kor.6,9. (ral,5,19, 

Elez.5,3. Kol.3,5, 1Tess,4,3, . 
Obiaw.22,15. 

14. Przetoż teraz, synu! miłuy bra- 
cią swą, a nie pogaxdzay hardzie w 
GG q” sorcu „ 
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sercu twoićm bracią twoią, i synami 
i córkami łudu twego, abyś sobie nie 
miał z nich żony poiąc ; bo za pychą 
idzie * zginienie i niepokóy wielki, a 
zą hardością umnieyszenie i niedosta- 
tek wielki; bo hardość matka iest 
łodu. *Przyp.11,9. r.16,18. r.29,2.3. 
att.23,12. Łuk.1,52, r.14,11. r.18,14, 
lak.4,6. 1Piotr.ó,5. 

15. Zapłaty wszelkiego człowieka, 
któryby tobie robi!, nie zirzymy- 
way * u siebie, ale mu ią zaraz odday: 
a ieźli będziesz Bogu LA stanieć 
się nagroda. 0) 

Ś$Moy.24,15. Jakub.5,4. 

16. Ostrożnym bądź, synu! we wszy- 
stkicti sprawach twoich, a bądź wys 
ćwiczony w kazdćm obcowaniu two- 
iem, a czego * nienawidzisz, zadne- 
mu nie czyń. Wina nie piy, tak abyś 
się miał upic, a niech z tobą nie cho- 
dzi puar w droge twoję. 

Matn7,12. Łuk.6,31, r.14,13. 
47. Chleba twego udziełay łaknące- 
mu, a nagim szat twoich; ze wszy- 
„stkiego, czego masz dostatek, czyń 
iałmużnę , a niech nie zayrzy oko 
twoie, gdy czynisz iałmużnę, 

18. Daway szczodrze chleb * twóy 
przy pogrzebie sprawiedliwych ; ale 

rzesznikom nie daway. * Ier.16,7. 

19. Rady od każdego mądrego szu- 
kay, a nie gardź zadną radą pożyte- 
czną. 

20. A na kazdy czas dobrorzecz PA- 
NU, a żąday od niego, aby drogi 
twoie proste były, i wszystkie ścieszki 
twoie i rady twoie abyc się darzyły ; 
albowiem zaden naród nienia rady, 
ale sam PAN dawa wszystko dobre, a 
kogo chce, uniża, iako chce. Przetoż 
teraz, synu! pamiętny na rozkazania 
moie, a niech nie będą wymazane z 
serca twego. 

21. A rakci teraz oznaymuię o dzie- 


i talentach * srebra, którem dał |, 


siąc 
salłować Gabaelowi, synowi Gabrya- 
szowemu, w Nagies, miescie Med- 
skiem. *'Tob.t,16. 
22. A nie bóy się, syma! iżeśmy się 
stali ubogimi ; dosyć masz, jeżeli się 
Boga bać będziesz, a odwrócisz się od 
wszelkiego grzechu, i będziesz czy- 
nil, co mu się podoba, 
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lay19,13. j 
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RozpzisŁ V, 


Tobiasza młodego z Rafaelem Anio* 
łem do Ragies oyciec wyprawuie:. 


To odpowiadając Tobiasz rzekł: 
cze! uczynię wszystko, coś m! 
KOlwiek B 01 a aA: 

2. Ale iakoż będę mogł odebrać t0 
srebro, nie znając go? s 

3. Tedy mu dał oyciec cyrograf, ! 
rzekł ma: 4 

4. Poszukay sobie człowieka, któe 
ryby szedł z tobą, a dam mu ząpiatś 
żywota, a szedszy odbierz to śrebro. 

5. Przetoż szedł, szukać człowiek 
i znałazł Rafaela, który był Aniolemi 
ale 'Tobiasz nie wiedział. 

6. I rzekł do niego: Możeszże ze? 
mną iść do Kagies, miasta Medskiego! 
lieśliś powiadom tych mieysc? 

7. I rzekł mu Anioł : Póydę r tobą; 
bom u Gabaela, brata naszego bywał 

6. Tedy mu rzekł Tobiasz: Pocze- 
kay mię, aż powiem oycu swemu. A 
on mu rzekł: Idź a nie mieszkay. 

9. A wszedszy powiedział oych: 
Qtom znalazł, Ktoby szedł zemną. 4 
on mu rzeki: Ziawołay go do mnić 
abym się dowiedział, z Bosco jest | 
pokolenia, i ieżli iest wierny, żeby 
szedł z tobą. i 

10. l zawołał go; tedy wszedł, i po” | 
zdrowili się społem. 

11. I rzekł mu Tobiasz: Bracie! £ 
któregożeś pokolenia, i któregoś ro 
du? oznaymiy mi. -- i 

12. I rzeki mu: O pokoleniu się ið 
rodzie pytasz, czyli o naiemniku, któ 
ryby szedł z synem twoim? I rzekł 
mu Tobiasz: Chcę się dowiedzieć 
bracie ! o rodzie twoim i o imieniu. 

13. A on mu odpowiedział: Iacie 
iest z rodu Azaryasza i onego wielkie” 
go Ananiasz", prata Lwego. 
14. 1 rzeki Tobiasz: Zdrów 
racie! 

15. A nie gnieway się na mię, ize | 
chciał o pokoleniu twoićin i o rodzić 
twoim wiadorność wziąc. Tys brat 
móy z poczciwego i dobrego rodu) 
znam bowiem Ananiasza i lonatant 
syny onego wielkiego Samiasza ; bo” 
śmy chadzali pospołu do Ieruzalem” 
dla nabozeństwa, nosząc pierwociny” 
i dzie” 


przyidł | 


= 


| 
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Ì dziesięciny urodzaiów, a nie dali się 

zwieść biędowi.braci naszych. Zaiste 

z rodu zacnego icsteś, bracie! Meh - 

wiedz, coć mam dać za nagrodę? 
amci drachmę na dzień, i inne po- 

trzeby, iako i synowi memu; nawet 
am ci i nad twoię zapłatę, ieźli się 

We zdrowiu wrócicie. I tak się zgo- 
ili. 

16. Potym rzekł Tobiaszowi: Nago- 
tuyże się w drogę, a wynidźcie szczę- 

iwie. 1 

17. I przygotował syn iego potrzeby 
Na drogę, któremu rzekł oyciec ie 

dź z tym człowiekiem, a Bóg, kóry 
na niebie mieszka, niech poszczęści 
drogę waszę, a Anioł Boży niech idzie 
2 wami. 

18. I wyszli oba w drogę, i pies mło- 

zieńca z nim ; ale Anna, matka ie- 
80, płakała, i rzekła do Tobiasza ; 

"zemużeś wysłał syna naszego’. lzaż 
on nie był laską ręki naszey, wcho- 

ząc i wychodząc przed nami ? 

19. Oby raczey tego śrebra nie bylo, 
albo żeby było do ostatku zginęło za- 
miast syna naszego ! 

20. Albowiem to, co nam dano ku 
zatrzymaniu żywota od PANA, dosyć 
nam na tem. 

21. I rzekł iey Tobiasz: Nie frasuy 
się, siostro! wrócić się we zdrowiu, 
a oczy twoie oglądaią go; 

22. koai D e p póydzie 
znim, i będzie szczęśliwa droga lego, 
l wróci się w zdrowiu. I przestala 
plakac, 

RozDziśi. VI. 
I. Tobiasz rybę uchwycił 1-10. 11. 


A na radzie Anielskićy o poięciu Żo- 


ly przestał 11-43. 
Ą gdy oni drogą szli, przyszli w 
wieczór do rzeki Tygrys, i tam 
nocowali. at 
. Ale młodzieniec 
Umyj; w tém wys 
eki, f 
3. Chcąc pożrzeć młodzieńca. 
k EU mu rzekł Anioł: Uchwyć tę 
Jbę, 
5, Ą uchwyciwszy młodzieniec onę 
tybę, porzucił ią na ziemię. 
6. Í rzekł mu Aniol: Rozpłatay tę 
Tybę, a wyiąwszy serce i wątrobę i 


zoid, schoway dobrze. 


poszedł wa się 
Oczyła ryba z 


Tobiasz. 


|ićóy, a ty też ty 


Rozd. 6. 379 


7. E uczynił młodzieniec iako mu 
Anioł rozkazał. A upiekszy onę rybę, » 
iedli; potym oba szli, aż się przyblie 
żyli da Ekbatany. 

„8. Tedy młodzieniec rzekł Anioło= 
wi: Azaryaszu bracie! cóż po tenrser- 
cu, i wątrobie, i żałci rybiey? 

9. Któręmu on rzekł: Kiedy kogo 
nagaba diabelstywo , albo zły duch, 
kadź sercem i wątrobą przed mężem 
albo niewiastą, tedy go więcćy nie 
będzie nay;abał. 

10. A zółcią pomaż czlowieka, który 
ma bielmo na oczu, a będzie uleczony. 
II. 21. A gdy się przybliżali ku Ra. 

ies, 

12. Rzekł Anioł do młodzieńca : 
Bracie 1 dżiś zostaniemy u Raguela, 
który iest powinowatym twoim ; ten 
ma córkę iedynaczkę, iinieniem Sa- 
rę, będę o nię mówił, abycć była dana 
za żonę ; 

13. Bo na cię przypada dziedzictwo 
ko sam z rodu iey; a 
ta panienka iest piękna i rostropna, 

14. Przetoż teraz słuchay mię, a bę- 
dę mówił z oycóm ićy; a gdy się 
wracać będziemy z Ragies, odprawi- 
my wesele, Bom tego pewien, że Ra- 

uel nie da iey mężowi innemu we- 

lug zakonu * Moyżeszowego , ina- 
czey godzienby śmierci; tobie bo- 
wiem należy wziąc dziedzictwo, ra- 
czćy niź komu innemu, * 3Moy.25,25, 
4Moy.36,6.7. 5Moy.25,5. 

15. Tedy rzekł młodzieniec Anioio- 
wi: Azaryaszu bracie! słyszałem ia, 
iż ta panienka wydana była za siedmi 
mężów, którzy wszyscy w łożnicy 
pomarli ; 

16. A oyciec móy tylko mnie iedy- 
nego ma, i boię się, abym wszedsz 
do niey nie umarł, iako i pierwsi; al- 
bowiem ią diabeł miłuie, który nie 
szkodzi nikomu, tylko tym, którzy 
do niċy przystępuią. Przetoż się boig, 
bym nie umarł, à izbym nie zpronva- 
dził żywota oyca mego i matki moićy 
z załością nademną do grobu ich; a 
syna innego nie maią, któryby * ie 
oai 1 ATD.. 

17. Zatym Anioł rzekł do niego: 
Izaż nie pamiętasz na slowa, którec 
rozkazał oyciec twóy, abyś sobie po- 
iął zonę z narodu twego? 


Qqq2 18. Prze- 
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18. Przetoż teraz słuchay mię bracie! 


boc ta będzie żoną twoią ; a na diabła 
ałego nic nie dbay. 

19. Albowiemci ona tćy nocy za żo- 
nę dana będzie; a gdy wnidziesz do 
łożnicy, weźmiesz węgła do kadzenia, 
a włozywszy serce rybie i wątrobę za- 
MK adzisz. 

20. Czego gdy zawonia diabel, ucie- 
cze, a więcey się nie wróci na wieki 
wieków. 

21. A gdy wnidziesz do nićy, wstań- 
cie obore, i wołaycie do miłosiernego 
Boga, który was zachowa i zmiłuie 
się nad wanii. 

22, Nie bóy się; boc ta była zgoto- 
wana od wieku, a ty ią wybawisz, i 

sdydzie z tobą; a spodziewam się, 
ze dziatki z niey miec będziesz. 

23. A to usłyszawszy Tobiasz, roz- 
miłował się ićy, a dusza iego przyl- 

nęła do niey wielce; i przyszli do 

kbatany. 


RozpDziai VII. 


I. Tobiasz się z Raguelem oglądał 
4-9. II. a córkę iego za żonę poiął 


10-20. 

rzyszli do domu Raguelowego; 
I g Shit zabieżawszy R a a 
wiła ie, a oni też ią ; 

2. I wprowadziła ie w dom. Ted 
rzekł Raguel do Edny, żony swey: ( 
iako podobny, iest ten młodzieniec 
Tobiaszowi, siestrzeńcowi memu ! 

3.1 spytał ich Raguel: Zikądeście, 
bracia ? 

4, I rzekł mu: Z synów Nefialimo- 
wych, poimanych do Niniwe. 

5. Którym rzwxł : Znacież Tobiasza, 
brata naszego? A oni rzekli: Znamy, 

6. I rzekł im: Zdrówże iest? A ani 

owiedzieli: I żywie i zdrów iest, 

‘edy rzekł Tobiasz: Qyciec to móy. 

7. Tedy wyskoczywszy Raguel po- 
całował go i płakał, i błogosławił mu, 
mówiąc do niego: Poczciwegoś i do- 
brega człowieka syn! A usłyszawszy, 
że Tobiasz stracił wzrok swóy; za(ra- 
sował się i płakał. 

$. Takze Edna, żona iego, i Sara, 
córka iego, płakały. 1 

9. I przyięli ie z ochotą, a zabiwszy 
barana z stada, nagotowali wiele po- 


TOBIAS, 


Rozd. 7.8. < 
karmów. Tedy rzekł Tobiasz Ratae* 
lowi: Azaryaszu bracie! mówże 0 
to, © czemeś mówił w drodze, a niech 
weżmie koniec ta sprawa. I oznaywił 
to Raguelowi. ` i 
Il. 10. 1 rzekł Raguel do Tobiasza: 
Iedz i piy, a bądż dobróy myśli; bo 
tobie nalezy wziąć córkę moie. 

11. Wszakże powienici prawdę : Dae 
łem był córkę moig siedmi mężom, .f 
skoro do nićy weszli, pomarli oneyże 
nocy; lecz ty teraz bądź dobrey my* 
sli. 


12. Ale mu Tobiasz rzekł: Nie sko* 
Sziułę * tu niczego, az staniecie, i po” 
stanowienie zemną uczynicie. Tedy 
rzekł Raguel : Mieyże o nićy staranie 
odtąd według prawa; tyś iey bratem 
A ona siostrą Lwoią, „5 1M.24,35 

13. A Bóg milosiern niechay wam 
szczęści w rzeczach dobrych. 

14. Tedy zawołał Sary, córki swćy; 
a ona przyszła do oyca syvego. 

15. Który wziąwszy rękę iey, dał ią 
Tobiaszowi za żorz, mówiąc: Ot» 
weźmiy ią wedłn., zakonu Moyżeszo* 
wego, miey o niey staranie, a zapro- 
wadź ią do oyca swego. I błogosławił 
im. 

16. Potym zawołal Edny, żony swćy, 
a wziąwszy księgi, spisał postanowie” 
nie, i zapieczętował. 

17. Zatym poczęli ieść. 

18. I zawołał Raguel Edny, zonf. 
swoićy, irzekłiey; Siostro! przygo” 
tuy inną komorę, a wprowadź ią tant 

19. I uczyniła, iako rozkazał; £ 
wprowadziwszy ią tam, płakala, 3 
otarszy łzy córki swoiey; ; 

20. Kzekia iey: Bądź dobrego serci 
córko! PAN nitka i zięmi niech ci dê 
radość zamiast tego smętku twego/ 
bądźże dobrego serca, córko ! 


RBoznziat VHI. 


1. Uwolnienie Savy, córki Ragu 
lowóg, od diabła 1-16. II, Wesele 
Tobiaszowe 17-19. 


-> 


Gy tedy wieczerzą—odprawi 
wprowadzili Tobiasza do niej* 
2. Który idąc wspomniał na słow 
Rafaelowe, i wziął węgla do kadze” 
nia, a wiozył serce rybie i wątrobę 
znkadził, r 
3.4 
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Rozd. 8. 


Uciekł w górne strony Egipskie, i 
Związał go * Anioł, Tob.3,25. 

"A gdy zamkniono oboie, wstąpi- 
Wszy Tobiasz na łoże, rzekt: Wstań, 
siostro ! a modlmy się, aby się PAN 
Zmiłował nad nami. 

5. I począł Tubiasz mówic: Boże 
Qyvców naszych ! tys iest błogosławio- 
ny, i błogosławione święte imię two- 
łe ; chwalebne na wieki ; niechayże 
CIĘ wyysławiaią niebiosa i wszystkie 
 *Wory lwyoie. i 
"R Tys stworzył Adama, * i dałeś mu 
| ka pomocy ** oo zonę iego, za 
Podpore, z których poszedł ludzki 
Tód ; tyś rzekl : Nie dobrze ***,bydź 
Gowiekowi sanemu, uczyńmyż mu 
noc podobną iemu. *1M.2,15. 

Taut. 19,4. Mark.10,6.7, Dzie.17,26. 
tKor.6,16. **[Moy.2,22. *%*1M.2,18. 

f. Przetoż teraz, PANIE! ia nie dla 
Akiego wszeteczeństwa poymuię tę 
ilostrę moię, ale w szczerości, 

8. Atak uczyń to miłosierdzie nade- 
nng, abym się z nią zstaczał ; a Sara 

nim mówiła: Amen. I spali oboie 

nóy nocy. 


+ Tedy wstawszy Raguel poszedł, i 


=: 


ykopał grob, mówiąc: Nie nmartli 
Lin : 

». Zalym przyszedł Raguel do do- 
tr swego, i rzekł do 

wy: 

1 Pośliy którą z służebnic, że się 
Prypatrzy, ieżli Tobiasz żyw: aieżli 
nizyw, abym go pochował, zeby 
sięjki nie dowiedział. 

1. Tedy weszla służebnica, otwo- 
Tzyyszy drzwi, i znalazła oboie spią- 
Ce,ą wyszedszy Oznaymiła im, że 
Żyli 
13.1 błogosławił Raguel Boga, mó- 
Wh: Blogosławionyś, Boze! we 
Ws<gkiem błogosławieństwie czy- 
sten świętem; niechayże cię błogo- 
awi $więci twoi, i wszystko stwo- 
Tzenierwoie, 1 wszyscy Aniolowie 
twoi i rybrani twoi niech cię biogo- 
slawi p wszystkie wieki. 

14. Blcosławionyś, boś, mię uwe- 
šel}; u tę stało mi się iakom myślił, 
ale wedłę wielkiego miłosierdzia 
twego uczhjłeś znami 

15. Biogoawionyż iest, zes się zmi- 


s" i to= 


dny, żony 


man? T 


== 


Tobiasz. 
BL OAZA NI 3 NAN RE 0 Of AE 
3. A gdy uczuł diabeł onę wonią,|łował nad dWoygiem icdnorodzo= 


Rozd. 8. 9. 10. ost 


Rych Używayże nad nimi, o PA- 
IE! miłosierdzia, dokonay żywotą 
ich we zdrowiu z weselem i z miło- 
sierdziem. 

16. Potym rozkazał slugom. swoim 
zarzucić grob ziemią. 

„LI. 17. I sprawił jm wesele przez czter- 
naście dni. 

18. A przyrzekł mu Raguel, pier- 
wey niż się wypełniły dni wesela, z 
przysięga, że nie miał odeyśc, póki- 

y się nie wypełniły one czternaście 
dni wesela ; 

19. Potym wziąwszy połowę maię- 
tności iego, aby PE we zdrowiu 
do oyca, a ostatek, rzekł, weźmiesz, 
gdy ia i żona moia umrzemy, 


Rozpzia Li [X. 
1. Rafael do Ragies po srebro po- 


szedł 1-5. JI. a zasię z Gabaelem na 
wesele Tobiaszowe przyszedł 6. 


'[edy wezwał Tobiasz Rataela, i 
rzekł mu: 

2. Azaryaszu bracie! weżmiy z sobą 
kare i dwa wielblądów, a iedź do 
tagies, miasta Medskiego, do Gabae- 
la, a przynieś mi śrebro, i onego 
przyprowadź na wesele; bo Raguel 
przysiągł, ze ia nie WORA | 

3. Boc oyciec móy rachnie sobie dni, 
a ieżli długo zmieszkam, bardzo się 
zasmęci. 

4. A tak Rafael iechał, i nocował n 
Gabaela, i oddał mu cyrograt, 

5. Który mu wnet przyniosł worki 
zapieczętowane, i oddał imu ie, 
li. 6. Potym wstawszy rano oba, 
przyiechali pospołu na wesele. L 
błogosławił Gabael T'obiaszowii żonie 
iego. 


RozDział X, 

I. Tobiasz i Anna smęcą się, że się 
syn ich nie rychło wraca £-12. IT 
Raguel go do nich wyprawuic 12-46. 

Tobiasz, oyciec iego, liczył każ- 
A dy dzień AE gdy się PEIN 
dni dragi, rzekł Tobiasz: Nie odnie- 
ślili iakieykolwiek hańby? 

2. Nie umarli Gabaeż? i niemasz 
snadź nikogo, ktoby mu wydał sre- 
bro, h A 3 i 


452 Rozd. to. 


3. I smęciksię bardzo; zatym rzekła 
mu żona iego: Zginąłsyn, ponieważ 
omieszkiwa, 

4. I poczęła go płakac, mówiąc: Nie 
idzie mi o nic więcey, synu AT ie- 
dno iżern cię puściła, światłości oczu 
moich! 

5. Ale iey Tobiasz rzekł: Milcz, nie 
fvasny się, zdrówcji iest. 

6. I odpowiedziała mu: Milcz, nie 
zwódź mną, zginął syn móy; i wy- 
chodziła każdy dzień na drogę za mia- 
sto, którą byli poszli. 

7. We dnie chleba nie iadła, a po 
wszystkie nocy nie przestawała pla- 
kać Tobiasza, syna swego; 

8. Aż się wypełniły czternaście dni 
wesela, przez które przysiągł był Ra- 
gl, iż miał mieszkać u niego. 

9. Tedy rzekt Tobiasz Raguelowi: 
Puśćcie mię; boc oyciec mòy i matka 
moia iuż się mnie więccy oglądać nie 
spodziewaią. 

10. Ale mu rzekł swieXier iego: 
Mieszkay u mnie, a ia poślę do oyca 


twego, ioznaymię mu to, co się z to-! 


bą dzieie. 
11. Ale Tobiasz rzeki: Nie tak; ale 
mię wypraw do oyca mego. 


JI. 12. A tak wstawszy Raguel, dał 

anu Sarę, żonę iego, i połowę wszy- 

a sę dobr swoich, sług, bydła i sre- 
ra; 

13. A błogosławiąc im odprawił ie, 
mówiąc: Bóg, Bóg niebieski, niech 
wam poszczęści, dziatki moie ! pier- 
wey niż umrę. 

14, I rzekł córce swćy: Mieyże w 
uczciwości świekra twego i świekrę 
twoię, którzy teraz. rą rodzicami twoi- 
mi; day Boże o: tobie słyszeć wszy- 
stko dobre ! i pocałował ią. i 

15. Edna także rzekła Tobiaszowi : 
Pracie miły! niech cię przywróci 
PAN nieba, a niech mi da oglądac 
dziątki twe z Sery, córki moiey, abym 
się ncieszyła przed PANEM! A toć 
oddawam córkę moią iako kleynot, 
nie [rasuyże iey. 

16. Potym poiechał Tobiasz błogo- 
sławiąc Boga, że poszczęścił drogę 
iego, i pozegnał się z Raguelem i z 
Pang, małżonką iego. 


TOB 


LAS. Rord. i1. 


s 
Roznpziahb XI. 
1. Tobiasz się wrócił do Niniw$ 
1-9: 
ozdrowiał 10-17. 


[ szedl, aż się przybliżyli do Ni 
niwe. 


2. Fedy rzekł Rafael do Tobiasza: | 
Wiesz, bracie! iakoś zostawił oyca | 


twego. h f 
3. Pódźmyż wprzód przed żoną 


twoią, a przygotaiemy dom; weżmiy | 


rychło żółć rybią. 
4. Tszli, szedł też i pies * za nimi. 
*'[ob.5,13. 

5. A Anna siedziała, wyglądaiąc z€- 
wsząd syna swego na drodze, a po% 
znawszy, żeidzić, rzekła oycuiego: | 

6. Olo, syn twóy idzie, i człowiek» 
który był poszedł z nim. t 

7. Ale Rafael rzekł: Wiem ia, To* 
biaszu! że się otworzą oczy oych 
twemu ; 

8. Przetoż ty pomaż tą żółcią ocz! 
jego; a gdy go szczypać będzie, bę 
dzie tarł oczy, i zrzuci z nich bielmć 
i ogląda cię. 

9. Tedy przybieżawszy Anna, padi 
na szyię syna swego, i rzekła mt 
Uyrzałam cię, synu mój! niecłe 
inż umrę; ipłakalioboie. || 
II. 10. Wyszędł też i Tobiasz u 
drzwiom, i trącit sią; lecz syn i0 
przybieżawszy do niego, „achwaił i 
oyca swego, i pokropił żółcią czy 
oyca swego, mówiąc: Ulay, oyie! 
a gdy go poczęła szczypać, pozął 
trzeć oczy swe, i złupiło się bielo ź 
kącików oczu iego. 

11. Tedy nyrzawszy syna swgó 
upadł na szyię iego, i płakał. è 

12. Irzekł: Błogosławionyś o bże! 
i błogosławione imię twoie na vieki 
błogosławieni wszyscy święci Anob= 
wie twoi; boś mię pakarat i mib- 
wales się; bo oto, widzę Toiasd; 
syna mego. 

13. E wszedł syn iego z weslem, A 
opowiedział oycu swemu on wielkie 
rzeczy, które się były stał w ziemi 
Medskićy. ; 

14. Tedy Tobiasz wyszdł przeci- 
wko synowy swey, wese? się i bło” 
gosławiąc Boga w brane Niniwit= 
skićy, a którzy go widzii shodi 

6 


HM. Oycicc icgo ucieszył się ! 
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| » Rozd. 11. 12. 


O, dziwowali się, że widzial; ale 
obiasz wyznawał przed nimi, że się 
i óg nad nim zmiłó wał. 
| 15. A gdy się przybliżył Tobiasz do 
f Sary, synowy swoicy, błogosławił 


e lą, mówiąc: Bodayżeś przyszła zdro- 
| Wa córko ! błogosiawiony Bóg, któ- 
* | ty cię przywiodł do nas, i oyciec 
A | twóy i matka twoia. [stała się wielka 
| radość paeba braciom iego, któ- 
1] my byli w Niniwie. chę 
f 16. W tém przyszedł Achyachar i 
asbas, syn brata iego; NE 
17. 1 sprawiono Tobiaszowi ucie- 
_ "ne wesele przez siedm dni. 
1 RozpDziaiż XII 
d 1. Tobiasz oyca: prowadzi do tego, 
4 aby zapłacił Ralaclowi 1-6 II, Ra- 


fael się im dał poznać 5-19. 


i 'Teðy Tobiasz zawołał Tobiasza, 
syna swego, i rzekł mu: Patrz, 
1I Synu móy! iakobyś temu człowieko- 

Wi, który z tobą chodził, dał zapłatę, 
- R musisz mu co przydac, 

2. I rzekł mu 'l'obiasa: Miły oycze ! 
nie na tém szkodowac nie będę, choc- 
bym mu dał połowę tego, cem przy- 
niosł. 

3. Bo mię przyprowadził do ciebie 
w zdrowiu, i żonę moię uzdrowiż, i 
śrebro moie przyniosł, i ciebie też 
Nzdrowij* I rzekł starzec: Słusznie 
mu to należy. 

4. Tedy zawoławszy Anioła rzekł 
mu: Weźmiy połowę wszystkiego, 
| Coście przynieśli, a idź zdrów. 

l. 5, Tedy zawolawszy Aniot obu 

potaiemnie rzekł im: Biogósiawycie 

Opa, a wyznawaycie go, a przyznay- 
lie mu wielniożność, i wyznawaycie 

BO przed wszystkimi żywiącymi za 

Wszystko, co #czynił z wami. Dobra 

lest dobrorzeczyć Bogu, i wywyższać 

imię jego, z uczciwością Ogłaszaiąc 

‘Prawy Boże; nie leńcież się, wy- 

nawać go. 

6, Albowiem taiemnice królewskie 
Obra iest taic ; ale dzieła Boże obia- 

Wiąc, zacna rzecz iest. Czyńcież do- 

rze, a złe nie przyidzie na was, 

„*. Dobrać iest modlitwa z postem, 


l z jałmużną, i z sprawiedliwością ; 


T obi taa, 


Rezd. 12. 9F3 
lepićy miec trochę .* z sprawiedliwo- 
ścią, niżeli wiele z niesprawiedliwo= 
ścią; lepićy iest, davrac iałmużnę, ni- 
żeli skarbić złoto. t Ps.37,16. 

8. Bo iałmużna * od śmierci wyba- 
wik, i ona oczyścia. kazdy gr>ech; a 
czyniący ialmużnę i sprawiedliwość 
napełnieni będą żywottein. 

*TFob.4,11. Syr.3,30. r.29,15. 

9. Aleci, którzy grzeszą, nieprzyia- 
ciele są żywota swego. A 

10. Nie zatąięć przed wami żadnego 


jsłowa; bom rzekł, że taiejnnice kró- 


lewskie dobra taic; ale sprawy Boże 
obiawiac, rzecz zacna. 

11. A tak gdyś się ty * modlił, į Sa- 
ra, synowa twoię, iam przywodził na 
„amięć modlitwę waszę przed oblicze 
Świętego; a gdyś chował umarłe, 
tćżem bywał przy tobie; * Tob.3,1.7. 

12. A gdy: się nie łenił wstawać, * 
i zaniechywać obiadu twego, abyć 
szedszy pochował umarłego, nie było 
mi tayno, gdyś dobrze czynił, i 
owszem bywałem z tobą. *'Lob.1,21. 

WZ = 

13. A teraz posłał * mię Bóg, abym 

cię uzdrowił, i Sarę, synową twoię. 
*"Fob.lTs. 

14. Tamci iest Rafael, ieden z siedmi 
Aniołów świętych, którzy donosz 
modlitwy Świętych a wychodzą o 
obliczności maiestatu onepaŚ więtego. 

15. Tedy się ztrwożyli O, i upadli 
na oblicze swoie; bo się bali. 

16. I rzekł im: Nie bóycie się! bo 

okóy miec będziecie ; ale Bogu do- 
e: F Albewiem nie z woii 
moićy, ale z woli Boga naszego przy: 
szedłem tu; dla tego dobrorzęczcie 
mu na wieki. 

17. Po wszystkie dni pokazowałeęm 
się wam, a nie iadałem, anim piial ; 
aleście wy widzenie widywali. 

18. A tak teraz wyznawaycie Boga, 
bo zasię wstępuię do tego, który mię 
poł zapiszcież te wszystkie rzeczy, 

tóre się wykonały, w księgi. 

19. Tedy oni wstaii, a więcey go 
nie widzieli, i wyznawali sprawy Bo- 
ze wielkie i dziwne. 


R oz- 


484 -Rosd. 13, 

Rozsz1iak XHI. 
" 1. Modlitwa. Kobiaszowa i-9. 11. 
proroctwo iego o pomście nad leru- 
zalemeim yo pobudowaniu iego 10-20. 


polym, BE stę im [był ukazał 

*- Anioł ński, spisał Tobiasż 
modlitwę, zradgśćią mówiąc: ` 
2. Błogosławiony Bóg, żywiący na 
wieki; 1 królestwo iego; bo on * ka- 
rze i zmiłowywa się, wwodzi do pie- 
kla i wywodzi, a nie test, ktob tiyść 
mogl ręki iegb. *5Moy,32,39, 

4Sani.2,6. Psślm.88,7. Mądr.16,13, 

3, Wyznawaycie go, synowie lziael- 
sey! przed obliczem Poganów ; albó- 
wiem on nas rozproszył między nie. 
"Tamże tedy opowiadaycie wielma- 
żNność iego, i wywyższaycie go przed 
obliczem wszelkiego żywiącego, gdyż 
on iest Panem naszym i Bogiem, on i 
Qycem naszym po wszystkie wieki. 

4. Który, skarzeli nas dla nieprawo- 
ści naszych, znowu się zaś zmiłuie, a 
zgromadzi nas ze wszystkich narodów, 
między które ńas rozproszył; ieżli 
się nawrócicie do niego ze wszystkie- 
go serca waszego i ze wszystkiey du- 
szy waszćy, abyście czynili prawdę 
przed obliczerh iego, tedy się nawró- 
ci do was, ani zakryie oblicza swego 
przed wami, i uyrzycie, co z wami 
uczyni, 

5. Wyznawaycież go całemi ust 
swoiemi, a dobrorzeczcie PANU mo- 
cnemu, i wywyższaycie Króla wie- 
ków. 

6. Ia w ziemi poimania mego wyzna- 
wam go, a Okazuię moc i wielmo- 
źnośćiego narodowi grzesznemu, mó- 
wiąc': Nz 

7. Nawróccie się, grzesznicy! a żyy- 
cie przed nim sprawiedliwie ;. któż 
wie, ieżeli wam łaski mie pokaże, a 
ieżeli nie uczyni miłosierdzia z wami. 

8. Boga mego wywyższam, a dusza 
moia Króla niebieskiego, która się 
rózweseli w wielmożności iego. 

9. Niech wszyscy mówią, i wyzna- 

waią go w sprawiedliwości ! 
11. 10, Teruzalem, miasto święte! bę- 
dzie cią karał dla występków synów 
twoich, ale się zaś zmiłuie nad syna- 
mi sprawiedliwych. 


TOBIAS, 


KRozd. 13. 14. 


11. Wyznawayze PANA, bo iest do- 
bry; a błogosław Króla wieków, aby 
zasię przybytek iepo zbudowany był 
w tobie z weselem ; 

12. Ażeby rozweselił w tobie poima- 
ne twoje, i nędzne umiłował w tobie 
po wszystkie rodzaie wieków. 

13. Wiele narodów z daleka przyidą 
do imienia PANA Boga, dary w rę- 
kach maiąc, dary Królowi niebieskie- 
mu; narody narodów chwalić cię 
będą, i będą się radowały. 

14, Przeklęci wszyscy, którzy cię 
maią w nienawiści ; „ale blogosławie- 
ni będą na wieki wszyscy, którzy cię 
miłują. 

15. Wesel sigi radiy się nad synami 
sprawiedliwych; albowiem będą 
n i będą błogosławić HA- 

A sprawiedliwych. 

i6. O błogoslawieni, którzy cię mi- 
łuią! Radowac się będą z pokoiu 
twego. Błogosławieni, którzy się smę- 
cili nad wszelkiem karaniem twoićm; 
bo się w tobie weselić będa, widząc 
wszystkę chwałę twoię, i radować się 
będą na wieki. 

17, Dusza moia niech błogosławi Bo- 
ga, Króla wielkiego; 

18. Albowiem pobudowane będzie 
leruzalem z Szafiru, i Szmaragdu, i z 
kamienia drogiego; mury twoie i 
wieże i baszty ędą ze złota szczerego. 

19. A ulice Teruzalemskie, Beryll"uy 


J |i Karbunkułem, i kamieniem z Ofr 


ubrukowane będą ; i rzeką wszystkie 
ulice iego Hallelnia! i chwalić będą 
Boga, mówiąc: 

20. Niechay będzie błogosławiony 
Bóg, który wywyższył -wszystkie 
wieki. 


RozDziaŁ XIV. 

l. Napomnienie, które dawa Toe 
biasz synowi swoiemn 1-15. IE. Smierć 
Tobiaszowa i żony iego 16-20. Al. 
także i Tobiasza młodego 21.29. 


dokonał modlitwy swoićy Tobiasz. 
2. A byk w pięcdziesiąt lat i w 
osmi, gdy utracił wzrok ; a po osmi 
lat przeyrzał, i czynił iatmużny, 
3. A im daley lém więcćy się bał 
PANA Boga swego, i wyznawał go. 
4, A gdy się bardzo zstarzał, wezwa- 
wszy syna swego, i sześć wnuków 
swych, 


Rozd. 14. Tobiass Rozd. 14. 935 


swych, rzeki mu: Synu! weżmiy sy-| 12..Pochowayże mię poczciwie, ńł 
ny twoie; otom cię zstarzaf, i iestem|matkę twoię zemną, a nie mieszkay- 
bliski zeyścia z tego Świata. Idźże do|cie daley w Niniwie. 

Medskićy ziemi, synu! 13. Synu! wspomniy sobie, co uczy- 

5. Bom uwierzył temu, cokolwiekjnił Anar, Achyacharowi, który go 
mówił Jonasz * Prorok o Niniwie, izjqwychował, iako go z światłości 
ma bydź podwrócone, (a w Medskićy|wwiodł do ciemności, i iako mu to 
ziemi więcey będzie pokoiu aż do|nagrofził. 
czasu,) a iż brącia nasi, którzy są w| 14. Ale Achyachar zachowany iest, 
ziem. Izraelskicy , rozproszeni będą |lecz onema dana iest odpłata, że sam 
z tér wyborney ziemi, a Ieruzalem|wstąpił do ciemności. h 
będze spustoszone, i dom Boży w nim| 15. Manases też. czynił iałmużny,, ł 
spaleny będzie, a pustkami będzie aż |zachowany iest od sidła śmierci, któ- 
do oasa; * Jon.3,4.|re nań zostawiono; ale Aman wpadł 

6. Ale się zas Bóg nad nimi zmiłuie i|w sidło, i zginął. 

rzywróci ie do ziemiich; i zbyduiąj 16. Przetoż teraz obacz, synu móy! 

on inakszy niż pierwszy, aż się wy-|co sprawuie iałmużna, a iaka. spra- 
wyvełnią czasy wieku onego. wiedliwość wybawia, 

7. A potym się wrócą z więzienia, i 
jek zacnie pobudnią ; dom też 
Roży w niin zbudowany będzie, i na 
wszystkie rodzaie wieków sławne to 
bulłowanie będzie iako o nićm proro- 
kowali Prorocy. : 

8. A wszyscy narodowie nawrócą 
sięprawdziwie do boiażni PANA Bo- 
ga. i zakopią bałwany swoie ; i będ 
wszyscy narodowie PANA błogosła- 
wili, a lud iego Boga wyznawać bę- 
dzie. 

4. A PAN wywyższy lud swóy, iro- 
zweselą się wszyscy, którzy PANA 
Boga miłuią w prawdzie i w sprawie- 
dliwości, czyniąc miłosierdzie bra-!III. 21, Umarł też ion w Ekbatanie, 
ciom naszym, s mieście Medskićm, maiąc sto dwa- 

10. Przetoż teraz, synu móy! wy- |dzieścia i siedm lat. 
ridź z Niniwe; bo się to pewnie sta- | 22. I usłyszał pierwćy niż umarł, o 
nie, co lonasz Prorok powiedział. zburzeniu Niniwe, którego dobył Na- 

11. A ty strzeż zakonu i przykazania, |buchodonozor i Aswerus; a tak się 
a kochay się w iałmużnach, i bądź jucieszył nad miastem Niniwe pierwćy 
sprawiedliwym, abyć się dobrze |niż umarł. . 

ziało. 


It. 17. A gdy tego domówit, wypu- 
ścił ducha swego na tożu,'maiąc sta 
pięcdziesiąt i ośm lat ; i pochował go 
syn iego uczciwie. 

18. A gdy umarła Anna, matka iego, 
pochował ią z oycem swoim. 

19, Potym poszedł Tobiasz z żoną 
swą,i z synami do Ekbatany do Ra- 
guela, świekra swego, i zstarzał się | 
w zacności. 

20. A gdy pomarli świekier i świe- 
kra iego, pochował ie uczciwie„a dzie« 
dzicznie obiąt maiętności ich i l'obia- 
sza, oyca swego. 


Modlitwa IManasesa, Króla Iudskiego, 


Manases w więzieniu, wiarę swoię jka i lakoba i nasienia ich sprawiedli- 
urwirdziwyszy miłosiernem przyrodze- wego! 
LSP Ba Mhgviyrnisi grzechy swa-| 2, Któryś stworzył niebo i ziemię, ze 
RO A, i o miłosierdzie prosi, |yszystkićm ochędostwem icħ ; 
"EC t TS e cześc i | ;, Któryś zawarł morze słowem ro- 
chwałę ustawiczni "ać, F F ? ARIE z 
ih e EA 004, Wag zkazania twego, a któryś zamknął 
A! A wszechanogący, Boże ay- przepaści, i zapieczętowałeś is stra» 
ców naszych, Abrahama, lzaa- |sznem a slawnėm imieniem twoićm; 
i 4. Któ» 


956 

4. Którego się wszystkie rzeczy lę- 
` kai}, i TA przed dbliczem mocy 

twoićóv; 


5. Albowiem nieznośna iest wielme- 
znośe chwały twoiey, a nikt nie może 
znieść zmiewu twego, którym grze- 
sznikom grozisz. 

6. Niezmierne i niedościgłe iest mi- 
łosierdzie obietnicy twoićy ; boś ty 
jest PAN naywyższy, dobrotliwy, 
cierpliwy i bardzo miłosierny, a któ- 
vy żałuiesz utrapienia ludzkiego. 

7. Tyś, PANIE! według wielkości 
dobroci twoiey obiecał pekutę i od- 
puszczenie tym, którzy zgrzeszyli 
przeciwko tobie, a w wielkości milo- 
sierdzia twego postanowiłeś pokutę 
grzesznikom ku zbawieniu. 

8. Ty, mówię PANIE, Boże spra- 
wiedliwych! nie ustawiłeś pokuty 
sprawiedliwym, Abrahamowi, Izaa- 
kowi i lakobowi, którzy nie zgrze- 
syli przeciwko tobie; aleś ustawił 
pokutę dla mnie grzesznego, 

9. Gdyżem zgrzeszył nad liczbę pia- 
sku morskiego; rozmnożyły * się nie- 
prawościinoie, PANIE! rozmnozyły 
się nieprawości moie, i nie iestem go- 
dzien, abym miał podnieść oczu i poy- 
rzec na wysokość nieba dla wiglkości 
nieprawości moich. 


Księgi 


RozpziaŁł I. 

1. Wyprawa Nabuchodonozora prze- 
ciwko Arfaksadowi 1-9. H. Temu 
pomocy nie dali narodowie, których 
z sobą zaciągał 9. 10. III. Tenże po- 
xaził Arfaksada y woyska iego 11-15 


oku dwunastego, królowania 
Nabuchodonozora, który Kró- 
lował w Niniwie, mieście wiel- 
kiem, za dni Arfaksada, który królo- 
wał nad Medami w Ekbatanie ; 

2. I zbudował w Ekbatanie w około 
mury z kamienia ciosanego w szerz na 
trzy łokcie, a w dłuż na sześć łokci, i 
wywiodł wysokość muru na siedm- 
dziesiąt łokci, a szerokość iego na 
pięcdziesiąt łokci. 


*Psalm.40, t4. | 


-e z 


ORATIO MANASSIGS 


10. Skurczyłem się pod wielą tancu- 
chów żelaznych,tak, iż nie mogę pod- 
nieść głowy moiey, a niemam ża- 
dnegoulzenia,gdyżem wzbudził gniew 
twóy przeciwko sobie, ante, ca 
iest złego w oczach twoich, iako ten, 
którym nie czynił woli twoiey, anim 
strzegł przykazania twego, owszem 
czyniłem obrzydliwości,a to,co stżyto 
do obrażenia, rozmnażajem. 

11. A teraz upadam na kolanasercą 
mego, prosząc dobrotliwości twićy; 
zgrzeszyłem, PANIE! zgrzeszjłem, 
i uznawam nieprawości moie. 

12. A przetoż ządam i proszę; od- 
puść mi; PANIE! odpnść mi, tnie 
zatrącay mię pospołu z nieprawościa- 
mi moiemi, ani się gnieway na weki, 
chkowaiąc złości moie; ani mię pte- 
py do navniższych mieysc ziani; 

os ty iest Bóg, Bóg, mówię, pcku- 
tiq nych A 

13. Ale okaż nademną wszystkędo- 
brotliwość twoię, zbawiaiąc mnie nie- 
godnego wedlug wielkiego miłoser- 
dzia twego; a będę cię zawsze chva- 
lił po wszystkie dni żywota mega. 

14. Albowiem ciebie chwali wsy- 
stka moc niebieska, a twoia iest chwa- 
ła na wieki wieków. Amen. 


Judyty. 

3. A wieże iego wystawił na bri- 
mach iego na sto łokci ; 

4. A szerokość iego założył na sześć» 
dziesiąt łokci. n 

5. Uczynił też bramy iego, bramy 
wysokie, wzwyż na siedmdziesiąt ło- 
kci, a szerokość ich była na czterdzie- 
stu łokci dla snadnieyszego wycha- 
dzania potężnych woysk swoich, i 
dla szykowania pieszych swoich. 

6. I podniosł woynę w one dni Król 
Nabuchodonozor przeciwko Królowi 
Arfaksadowi na polu wielkiém, które 

Je iest przy granicach Ragau. l ze- 
rali się do niego wszyscy mieszkaią- 
cy na mieyscach górzystych, i wszy- 
scy mieszkający nad rzekami Eyfra- 
tes, i Tygrys, I Hydaspis i na polach 
Aryocha, Króla Elimeyskiego; a tak 


zgro- P 


, wać mieczem swym wszystkie mie- 


U 
d 
b 
f 


Rozd. 1. Judyt. Road, 1. 2. 987 


zgromadziły się narody bardzo wiel. |i wszystka zgraia iego, mnóstwo mę- 
kie do hufców synów Gielot. żów walecznych bardzo wielkie ; 

7. Tedy posiał Nabuchiodonozor,| 15. A tam próżnował, i bankiety 
Król Assycyyski, do wszystkicii mie- |sprawował, on i woysko iego przez 
szkających w Persyi, i do wszystkich |sto i dwadzieścia dni. 
mieszkaiących w Gysicyi, i w Dama- 
Szku, i w Libanie, i w Antylibanie, 
także do wszystkich mieszkających w 
krainie zaniorskićy; 

8. I do tyci, którzy są w narodziech 
Karrnelitsk:ch i Galaadskich, i wyż- 
séy Galilei, i na wielkiem polu 
Ezdselon ; 

9. I dowszystkich, którzy mieszkali 
w Samaryi i w mieściech iży, i ża Jor- 
danen, aż do Ternzalemu, i Betane, 
i Chellus, i Kades aż do rzeki Egip- 
skićy, i do Talnes, i Itamesses, i do 
wszystkiey ziemi Giesen, aż za Tanim 
i Merafim, i do wszystkich mieszkaią- 
cych w Egipcie aż do granic ziemi 
Maurzyńskiey. 


RozDzIiaŁ IL 
1. Wysłanie Holofernesa od Nabu. 
chodonozora ku podbiciu wielu naro- 
dów 1-12. il. okrutność Holoferne= 
sowa 13-f6 


roku ośmnastego, dnia dwudzie- 
stego i wtórego , miesiąca pier- 
wszeyo stało się słowo w domu Nabu- 
chodonozora , Króla Assyryyskiego, 
o pomście nad wszystką ziemią, iaka 
był sam * powiedział,  *Judyt.t,it. 

2. Tedy wezwawszy wszystkich sług 
swoich, i wszystkich przednieyszych 
swoicli, 

3. Przełożył hn taiemną radę swoię, 
a przypomniał wszystkę złość onćy 
I. 10. Ale sobie lekce poważyli |ziemi usty swemi; a oni osądzili, wy- 

Wszyscy mieszkający w onéy ziemi ładzić wszelkie ciało, któreby nie 

słowa Nabuchodonozora, Króla. As-|PIło posłuszne Sorem ko of" 

łyryyskiego, i nie ziechali się do nie- 4. I stało się, NEA b JA rady 
go na woynę; bo się go nie bali, ale Kró JĄ Pizza! H 1 rzad POZ 
go mieli iako innego człowieka, i od-| "4 s Pr A ada nay- 
| prawili posly iego od siebie z niczém | WYŻSZĄBO W LAC zaj 

IB welzepiejni który był wtóry po nim, i rzekł da 
niego: To mówi Król wielki, a pan 
wszystkiey ziemi ; 

5. Oto, ty wyszedszy od oblicza ne- 
go, weżiniesz z sobą mężów ufaiących 
w sile swoiey, pieszych sto i dwndzie- 
ścia tysięcy, a konnych i iezdnych 
dwanaście tysięcy, i wynidziesz prze. 
ciwko wszystkiey ziemi na zachód ; 
albowiem nie byli posłuszni rozkaza- 
nin memu ; i ozntymisz im, aby mi 
gotowali ziemię i wodę ; bo ia na nie 
przyidę « popędliwością moią,i okry- 
ię wszystek wierzch ziemi nogami 
woyska mego, i podam ie na łup im, 
tak, iż zranieni ich napełnią doliny 
ich i potoki, a rzeka, która wezbrału, 
trupami ich napełniona będzie, i za- 
wiodę poimane z nich aż do granic 
wszystkiey ziemi. A ty wyciągną- 
wszy przede mną, opanuiesz mi v/szy- 
stkie granice ich, i poddadząć się, a 
zachowasz mi ie na dzień karania ich. 

6. Ale nieposłusznym nie przepuści 
oko twoie, abyś ich nie niat podać 
na zabicie i na łup po wszystkiey zie- 

mi 


Ili. 11. Tedy się rozgniewał bardzo 
Nabuchodonozor na wszystkie one 
Ea i przysiągł przez stolicę i kró- 
lestwo swoie, że się miał pomścić nad 
Wszystkiemi granicami Cylicyi i Da- 
maszku i Syryi, a iż miał wytnordo- 


 Szkaiące w ziemi Moabskiey, i syny 
| Ammonowe, i wszystkę ziemię Zy- 
 dowską, i wszystkie, którzy są w 

3 gipcie aż do granic dwoiakiego mo- 
zA, 
12, I uszykował woysko swe prze- 
ciwko Arfaksadowi Królowi rokn 
siedmnastego, a zmocnił się w woy- 
nie swéy, i wszystkie wozy iego, i 
opanował miasta iego; a przyciągną- 
wszy aż do likbatany wziął mocą wie- 
żę, a poburzywszy ulice iego, podal 
ozdobę iego na pohańbienie iepo. 

13. A poimawszy Artaksada nu gó- 
rach Ragan, postrzelił go strzałani 
$wemi, i wygładził go onegoż dnia. 

14, Potym się wrócił do Niniwe, on 


a 


988 Rozd. 2. JUDITH, Rozd. 2. 3, 


wych, które lezą na południe i ku 
ziemi Arabskicy ; 

15. I obszedszy wszystkie syny Ma- 
dyańskie, popalił namioty ich, i złupił 
stanowiska ich. 

16. Zatym przyciągnął na pola Da- 
maszku we dni zniwa pszenicznego, i 
popalił wszystkie pola ich, a trzod 
i stada wniwecz obrócił, miasta ic 
połupił, a pola ich popustoszył, i po- 
mordował wszystkie młodzieńce ich 
ostrzem miecza; i przypadł strach i 
baiażń iego na te, kiórzy mieszkali 
przy morzu, i'którzy byli w Sydonie 
iw Tyrze, i na mieszkaiące w Sur i 
w Ocynie, i na wszystkie mieszkaiące 
w lemnaan ; także i ci, którzy mie- 
szkali w Azocie i w Aszkalonie, bali 
się go bardzo. 


mi twoiey; bo żywię ią, i moc króle- 
stwa mego: . Comkolwiek rzek:, to 
uczynię ręką moią. A ty nie przestą- 
pisz nic a nie z słów pana twego, ale 
pełniąc ie wykonasz, iakomci rozka- 
zał, a nie będziesz zwłaczał, uczynic 
tego. 
4. Tedy Holofernes odszedszy od 
oblicza pana swego wezwał wszy- 
stkich przełożonych , Książąt i Het- 
manów woyska |= ryyskiego, i na- 
liczył mężów na wybór do woyny, ia- 
ko mu rozkazał pan iego, na sto dwa- 
dziescia tysięcy, a PAL strzelców 
dwanaście tysięcy; 

8. A uszykował ie, iako wielkość 
woyska szykowana bywa; i nabrał 
wielbłądów i osłów ku noszeniu tło- 
moków ich bardzo wiele, także 
owiec i wołów i kóz ku potrzebie ich 
bez liczby; 

9. Takze strawy dla kazdego męża 
dostatkiem ; 

10. Przytym złota i śrebra z domu 
królewskiego bardzo wiele; 

11. I ruszył się sam i wszystko woy- 
sko iego w drogę, aby ciągnął przed 
Królem Nabuchodonozorein, a okry- 
li wszystek wierzch ziemi na zachyd 
wozami i iezdnymi i wybranymi pie- 
szymi swymi; 8 pospólstwa leż wiele 
iako szarańcze ciągnęło przy nich, a 
iako piasek ziemyki ; bo nie było licz- 
by dła wielkości ich. 

12. A wyciągnąwszy z Niniwe dro- 

ą trzech dni na pole Bektylet, poło- 

zył się obozem u Bektylet blisko gó- |S% prze 
ry, która, leży po lewćy stronie Cyli-ļ Ïekoć się podoba, = e 
cyi wyższy, a wziąwszy wszystko 5. Oto, i miasta nasze i mieszkaiący 
woysko swoie piesze i iez lne, i wozy | W nich sługami twoimi są; wynidź 
swoie, ciągnął ztamtąd na mieysca 
górzyste ; 
U. 13. Lac Fud i Lud, a złupił 
wszystkie syny Rases, i syny lsmae- 
lowe, te, którzy mieszkaią na pu- 
szczy na południe Chellenu ; 

14. Potym przeprówiogzy się przez 
'Eyfrates, ciągnął przez Mesopotamią, 
i dobył wszystkich miast wysokich, 
leżących nad potokiem Arbonay, aż 
do drogi, którą się idzie ku morzu, i 
opanował granice Cylicyi ; i wytracił | granice ich, i gaie ich powycinał. 

„ wszystkie, którzy się mu sprzeciwili, | 10. Bo ten umysł iego był, wygła” 

a przyciągnął az dw granic Iafeto- | dzić wszystkie bog ziemskie, aby jan 


Rozpzıaąœą® III. 
I. Wiele narodów poddawaią się 
Holofernesowi 1-8. Ii których om 
iednak wniwcćcz obraca 9-11. 


osłali do niego posty z słowy spo- 
l kofnent, A EA I Ta 

2., Oto, my słudzy Nabuchodonozo- 
ra, Króla wielkicgo, stoiemy przed 
obliczem twoićm. 

3. Zazyway nas, iako się podoba 
twarzy twoiey. 

4. Olo, przedmieścia nasze, i wszy- 
stkie mieysca nasze, i wszystkie role 
pszeniczne, i stada, i trzody, i wszy= 
stkie stanowiska namiotów naszyć 


szli tedy oni mężowie do Holoferne= 
sa, i ozaaymili mu te słowa. 

6. Tedy przyciągnął do krainy po- 
morskiey, on i woysko iego, a 0sa- 
dził strazą miasta ich wysokie ; 

1. A wziął z nich na pomoc męże nś 
wybór, 


ną ich z wieńcami i z tańcami i z bę” 
bnami. 


są przed twarzą twoią, zażyway ich, ` 


przeciwko nim, iakoć się zda. Przy” | 


8, I przyięli go oni i wszystka krai- 1 


Il. 9. On iednak poburzył wszystkie 
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Rozd. 3. 4. 
samemu tylko Nabuchodonozorowi 


fa- służyli wszyscy narodowie, i wszy- 


yit 


stkie ięzyki i pokolenia ich, aby go 


| wzywały zamiast Boga. 


11. Zatym przyciągnął ku Eadrelon 
blisko Dotee, które iest przeciwko 
naywiększemu przystępowi do ziemi 
Zydowskiey, i położył się obozem 
między Gabaą i Ścytopolem, i zmie- 
szkał tam przez caly. miesiąc, póki nie 
zgromadził wszystkich potrzeb woy- 
sku swemu. 


RozpDziaŁ IV. 

I. Izraelczycy opatrzyli niektóre 
miasta i miasteczka przeciwko maia- 
zdom Holofernesowym 1-6. I. Toa- 
kim Kapłan i wszystek lud Bogu się 
modli 7-41. s 


Tedy usłyszawszy synowie Izraelscy, 

którzy mieszkali w ludskićy zie- 
mi, wszystko, co Holofernes, Het- 
man woyska Nabuchodonozora, Kró- 
la Assyryyskiego , narodom uczynił, 
i iako złupił wszystkie kościoły ich, i 
podał ie na zepsowanie, 

2. Bali się go bardzo, i frasowali się 
o leruzalem i o kościół PANA, Boga 
swego; bo się byli dopiero świeżo 
wrócili z więzienia, i dopiero się był 
wszystek lud zgromadził z Zydostwa, 
Ì naczynia i ołtarz i dom od spluga- 
wienia poświęcony był. 

3. Przetoż posłali do wszystkich gra- 
nic Samaryi, i do miasteczek, i do 

etoron, i Belmen, i lerycho, i do 
Choby, i do Esora, i do doliny Sa- 
lem, aby osadzili wszystkie wierzchy 
gór wysokich. 

4. I obtoczyli murami miasteczka 
śwoie, a złożyli w nich żywność na 
potrzebę wotenną; albowiem pola 
ich świeżo pożęte były, 

5. Napisal też loakiin, Kapłan wiel- 

i» który był onych dni w Jeruzale- 
mie, tym, którzy mieszkali w Betulii 
1 W Setmesta, które leży przeciwko 
Ezdrelon na przeciwko poln, które 
jest blisko Dotaim, S im; 
aby osadzili frzystęp przez góry; bo 
przez nie by © przeyście do ziemi Zy- 

Owskiéy, 1 snadno było bronić A 
chodzacym, ponieważ ciasne była 
Przeyście dla dwu osób naywięcey. 


Judyt 
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6. I uczynili synowie Izraelscy, iako 
byi postanowił loakim, Kapłan wiel- 
ki, i Starsi wszystkiego, ludu Izrael- 
skiego, którzy mieszkali w leruza- 
lemie, 

IŁ. 7. A. lud wszystek. fzraelski wolał 
do Boga z wielkiem usiłowaniem, i 
uniżyli duszę swoię z wielką gorliwo- 
ścią, sami i niewiasty ich, i niemo- 
wiątka ich, i dobytek ich, i wszelki 
przychodzień, i naiemnik i sluga ich. 

8. Wiożyh też wory na biodra swo- 
ie, wszelki mąż i niewiasta, i dzieci, 
i obywatele Ieruzalemscy, i upadli na 
przeciwko kościołowi, a popiołem 
posypuiąc głowy swe rozciągali wory 
swoie przed twarzą PAńską, aż i oł- 
tarz worem nakryli. 

9, I wołali do Boga Izraelskiego ie- 
dnostaynie nie ustawając, aby nie po- 
dawał na łap niemowigtek ich, ani 
zon ich w korzyść, także miast dzie- 
dzictwa ich na zepsowanie, rzeczy 
świętych na splugawienie, i na hanbę, 
i na pośmiech narodom. I wysłuchał 
Bóg modlitwę ich, i z utrapienia ich 
wybawiłie; bo lud pościł przez wiele 
dni po wszystkićy ziemi Zydowskiey 
i w leruzalemie przed obliczem świą- 
tnicy PANA wszechmocnego. 

10. A Ioakan, wielki Kaptan, i wszy” 
scy Kapłani, przepasawszy worami 
biodra swoie stali przed PANEM, i 
którzy służyli PAND, ofiarowali ca- 
łopalenie zwycćzayne, i modlitwy i 
dobrowolne dary ludu, a popiół był 
na czapkach ich ; 

11. I wołali do PANA ze wszystkie 
siły, aby iaskawie nawiedził wszyste 
dom Izraelski. 


RozDziałŁ y, 

1. Pyta się Holofernes © Tzraelczy= 
kach i ziemi ich 1. 9. 11. Achyor 
dawa mu odpowiedź 3. 4. III. da- 
wa i radę, ale się Książętom nie po» 
doba 5-24. ’ 


Piona oznaymiono Holofernesowi, 
etmanowi woyska Assyryyskie- 
go, żesię synowie Izraelscy goi 
na woynę, a iż drogi przez góry zam- 
knęli, i osadzili wszystkie + ZŁĄ 
gór wysokich, i pełożyli po polac: 
zawady; i rozgniewał się w popędii- 
w 


390 Rozd. 5. 


wości.wielkicy, A wezwawszy Wszy- 
stkich Książąt Moabskich, i Fietma- 
nów Ammonitskich i wszyst%ich Sta- 
rostów krainy pomorskićj, rzekł do 
nich: . 

2. Powiedzcie mi tera: , synowie 
Chananeyscy ! co to za lud, który się 
osadził na tych mieyscach górnych, i 
co są za miasta, w których: mirszka- 
ią, i iakie mnóstwo woyska ich, i w 
czem zalezy moc ich, i siła ich, a któ 
jest nad mmi Królem, albo Hetma- 
nem woyska ich, i czemu się na to 


JUDITH, 


Rozd. 5. 


HENARE a . Aa 
10. Tedy ie wyrzucili Egipczanie od 
oblicza swego, i wysuszy! * Bóg mo- 
rze czerwyone przed ninu, *2M,14,21: 
11, I prowadził ie de gry Synai, I 
Kades Barnys wygnawszy "wszystkie 
mieszkaiące na puszczy; i mieszkali 
w ziemi Amoreyskićy, a wszystkie 2 
Hesebonu wytracili w mocy swoiey 
a przeprawiwszy sic Iordan lo- 
sem posieali wszystkie górne Krainy: 
12. I wyrzucili od oblicza swego 
Chananeyczyka, i Terezeyczyka, i ľe- 
bnzeyczyka, iSychemity, i wezystkie 


usadzili, aby nie wyszli przeciwko! Giergiezeyczyka, a mieszkali na miey* 


mnie nad wszystkie mieszkaiące na | ścu icii przez wiele dni. 


zachód słońca ?. 

11. 3. Tedy rzeki do niego Achyor 
Hetman * wszystkich synów Amnio- 
nowych: £ Jucyt.11,7. 

4. Niech teraz posłucha pan imóy 
słów ust sługi swego, a powiem ci 
prawdę o tym ludu, który się osadził 
na tych mieyscach górzystych i blisko 
ciebie mieszka, a nie wynidzia klam- 
stwo z ust sługi twego. 

HI. 5. Lud ten poszedł z narodu 
Chaldeyskiego, 

6. A mieszkali przed tym * w Meso- 
tamii; bo nie chcicii naśladować 
gów oyców swych, którzy byli w 

ziemi Chaldeyskiey; *LMoy, 11,31. 

7. Alęusiąpili z drogi narodów swo- 
ich, i kłaniali się Bogu niebitskiemu, 
Bogu, którego poznali; i wyrzuceni 
będąc od twarzy bogów swoich, ucie- 
kli do Mesopotamu, kędy mieszkali 
przez wiele dni. I rozkazał im Bóg 
ich, aby wyszli * z osiadłości swoiey, 
a żeby szli do ziemi Chananeyskiey; i 
mieszkali tam, i zbogatnieli w złoto 
iw śrebroi AE bardzo wiele. 

1 Moy.12, I. 

8. Potym zstąpili do Egiptu, (albo- 
wiern był głód ogarnął wszystkę zie- 
mię Chananeyską) mieszkali tam, do- 
kąd się nie nawrócili; i rozmnóżyli 
się tam w wielkie mnóstwo, że nie 
było liczby rozrodzeniaich. 

9. Tedy powstał przeciwko * nim 
Król Egipski, i trapił ie, a robotą i 
czynieniein cegieł poniżył ie, i znie- 
wolił ie; przetoż wołali do Boga 
swego, który uderzył wszystkę ziemię 
Egipską plagami nieułeczonemi. 

- *2Moy.t,8.9.10. 


*Joz. 13. 

13. A póki nie grzeszyli przed Bo- 
giem swoim, doLrze się im powodzi- 
ło; bo Bóg, który ma w nienawiści 
nieprawość, był z nimi. 

14. Ale skoro odstąpili od drogi, 
kiórą im był przedłozyt, wytraceni 
są wielkiemi nader bardzo woynami; 

15. I zawiedzieni są do ziemi cudzey; 
A kościół Boga ich zrównany iest z 
ziemią ich, i miasta ich pobrane są 
od nieprzyiaciół, 

16. A teraz obróciwszy się * do Bo- 
ga swego, nawrócili się z rozprosze- 
nia, gdzie byli rozproszeni, i posiedli 
leruzalera, gdzie iest świątnica ich, 
mieszkają na mieyscach górzystych, 
które były spustoszone. *iEzdr.(,t.2. 

17. Teraz tedy, panie móy! uważ= 
my, ieźliże się dopuścił błędu lud 
ten, a zgrzeszyli przeciwko Bogu swe- 
mu, albowiem im to będzie ku upad- 
kowi; tedy pociągniemy, i zwal- 
czymy ie; 

18. Ale ieźłi niemasz nieprawości W 
narodzie ich, niech ich teraz pominie 
ban móy, by ich snadź nie bronił 
PAN ich, a Bóg ich nie był za nimi, 
a bylibyśmy na pohańbienie po wszy- 
stkićy ziemi, 

19. A gdy przestał mówić Achyor 
tych słów, szemrał wszystek lud, któ- 
ry stał około namiotu, t 

20. I mówili przednieysi Holoferne- 


sowi, i wszyscy, którzy mieszkali w 


ziemi pomorskićy i Moabskićy, aby 
był Achyor zabity ; sIbowiem mówili: 
Nie hędzieny się bali twarzy synów 
zraelskich; bo to lud, w którym nie» 
masz mocy, ani dużości, aby mogli 
potężne woysko wystawić; 

| 2i. Prze- 
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pokarmem wszystk:emu woysku two- 


ludyt 


Rozd. 6. 991 


moich. 


ZN EAA || E EZZY Wan yk OZ kB asia 
-1. Przetoz ruszuiy się iuż, a we. wilem, a nie zmieni się nic z słów 


iemu, panie Holofernesie ! 


RozDzist VI. 
1. Grożą Achyorowi 1-5. 10. zatyni 
wydawaią go związanego w moc I- 
zaaelczyków 6-16. 


gdy ustało zamięszanie między lu- 
“edem, który stał około oncy rady, 
rzeki Holofernes, Hetman. woyska 
'Assyryyskiego, . Ashyorowi przed 
wszystkim ludem cudzoziemskim : 

2. I któżeś ty, Aclrgorze! przed 
wszystkim ludem cudzozienskim, 1 
przed wszystkimi syny Moabskimi, i 
nuiemnikami z Efraima, żeś śmiał 
prorokować między * nami dzid, i 
mówiłeś, że przeciwko narodowi le- 
ruzalemskiemn nie mamy woiować. 

rzeto, iż ie BOG ich obroni? A któż 
iest Bóg, tylko Nabuchodonozor? 

* Tud.5,3. 17,18. 

| 3. Ten pośle moc swoię, i wygładzi 
ie z oblicza zietni, a nie wybawi ich 
Bóg ich, ale my słudzy iego wygła- 
dzimy ie, jako iednego cziowitka, i 
nie będą mogli strzymać mocy koni 
naszych ; albowiem nimi podepcemy 
ie tak, iż góry ich upoione będą krwią 
ich, a pola ich będą napeinione trn- 
pami icl, i nie ostoi się stopa nóg ich 
przed obliczem nAsztm , ale srodze 
zginą, mówi Król Nabuchodonozor, 
pan wszystkićy ziemi; albowiem 
Izekl: Nie będą daremne słowa mo- 
wy moiey. 

4, A ty, Achyorze, naiemniku Am- 
monicki! któryś mówił słowa te w 
dzień nieprawości twoićy, nie oglą- 
dasz więcey oblicza mego ode dnia 


tego, az się pomszczę nad narodem. 


tych, którzy wyszli z Egiptu. A tedy 
przeydzie miecz woyska mego, i lud 
sług moich przebiie boki twvie, i po- 
lężesz między rannymi ich, kiedy się 
WTOCĘ ; i przywrócą cię siudzy moi 
na imieysca górne, i postawią cię w ie- 
dnem miescie z tych, da których pb- 
ciągniemy, i nie zaginiesz, az wespół 
z nimi będziesz wygładzony. 

5. A ieźliz masz nadzieię w sercu 
twoićm, iż nie będą poimani, nie- 
chayże nie opada twarz twoia; mó- 


III. 6. [ rozkazał Holofernes slugom 
swym, kiórzy stali przy namiecie ie- 
go, aby poimawszy Achyora stawili 

o w Betulii, u oddali w ręce synom 

zraelskim. 

7. 'Fedy wziąwszy go słudzy iego, 
wywiedli go precz z obozu nh pole, a 
wyszedszy z Era: pol na mieysce 
porne, przybliżyli się do stndzień, 

tóre były pod Betulią. Które gdy 
nyrzeli mężowie miasta na wierzchu 
góry, tedy wszyscy mężowie z proc 
ciskaiący nie dopuścili im wstąpić, ci- 
skaiąc kamieńmi na nie. 

8. Ale oni nszedszy pod górę zwią- 
zali Achyora, i zostawili porzucone- 
go pod samą górą, i wrócili się do 
pana swego. 

9. Tedy synowie Izraelscy wyszed- 
szy z miasta swego, stanę nad Achyo= 
rem, a rozwiązawszy go przy wiedli 

| do Betulii, 

10, I stawiłi go przed przełożonymi 

| miasta swego, którzy byli za anych 
dni, mianow cie Ozyńsz, syn Micha 
[sów z pokolenia Syineonowepo, i 
| Chabrys, syn Gotonielów, i Charinis, 
| syn Melch yelow; 

11. Zwolali także wszystkich Star- 
szych miasta ; i zeszli się wszyscy mło» 
dzieńcy ich i niewiasty ich do zgro- 
| madzenia, i postawili Achyora w po- 
śrzodku wszystkiego łudu. [ pytał go 
Qzyasz, coby się stalo; a on odpo- 
wiadaiąc oznaymił im słowa, które 
były w radzie Holofernesowey, i 
wszystkie słowa, które mówił w po- 
śrzodku Książąt Assyryyskich, i wszy- 
stko, co hardzie mówił Holofernes 
przeciwko domowi lzraelskiemn, 

12. Tedy upadszy lud ktaniali się 

| Bogu, i wołali do niego, mówiąc: 

15. PANIE, Boze niebieski! wey- 
rzy na wielką hardość ich, a zmiłuy 
się nad uniżeniem narodu naszego, A 
weyrzy i na twarz tych, którzy tobie 
są poświęceni dnia tego. 

14. Potym cieszyli Achyora, i chwa- 
lili go bardzo. i s 
15. A odwiodszy go Ozyasz 2 zgro- 
madzenia do domu swego, sprawił 
ucztę na Starsze. Na 
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16. I wzywali Boga Izraelskiego na 
pomoc przez onę caią noc. * 


BRozDziałkŁ VII. 

1. Oblężenie Betulii 1-12. I]. Sze- 
mrinie mieszczin przeciwko OQzcaszo- 
szowi, i umowa z nim z strony po- 
dania miasta llolofernesowi 13-24, 


)otym nazajutrz rozkazał Hololernes 
wszystkiemu woysku swema, i 
wszystkiemu ludowi swemu, którzy 
mu przyszli na pomoc, aby się obo- 
zem ruszyli przeciwko Betulii, a izby 
przeyścia górne opanowali, i woynę 
podnieśli przeciwko synom lzrael- 
skim. 

2, Tedy się ruszyli obozem wszyscy 
mężowie ich waleczni, a było woyska 
mężów ich walecznych sto i siedm- 
dziesiąt tysięcy pieszych, a iezdnych 
dwanaście tysięcy, oprócz pospólstwa 
i innych męzów, którzy pieszo za ni- 
mi szli, mnóstwo bardzo wielkie; 

3. I położyli się obozem w dolinie 
nie daleko Betulii nad źrzódlem, a 
rozciągnęli się w sze: * od Dotaim aż 
do Belmaim, a w dłuż od Betulii az 
do Cyamonu, które iest przeciwko 
Ezdrelor. 

4. Tedy synowie Izraelscy, gdy uy- 
rzeli wielkosc icl, zatrwożyli się bar- 
dzo, -i mówili każdy z nich do bliźnie- 
go swego: Teraz iuż opannią oblicze 
wszystkiey ziemi, tak, iż ani góry 
wysokie, ani doliny, ani pagórki nie 
strzymaią mocy ich, | i 

5. A tak wziąwszy każdy z nich bro- 
nie swoie woienne, A roznieciwszy 
ognie na wieżach swoich, zostali tam 
straż trzymaiąc przez onę całą noc. 

6. Tedy drugiego dnia wywiodł Ho- 
lofernes wszystkę iazdę swoię przed 
oblicze synów Izraelskich, którzy by- 
li w Betulii, aby upatrował przystęp 
do miasta ich. 

7. A przyciągnąwszy do źrzódeł wód 
ich, opanował ie, i osadził ie sirazą 
mężów walecznych, a sam odciągnął 
do ludu swego. 

6. Tedy przystąpiwszy do_niepo 
wszyscy przednieysi z synów Ezawa, 
i wszyscy wodzowie ludu Moabskiego 
i Heimani krainy pęmorskiecy; mó- 
wili: Niech posłucha teraz słów 'na- 


7 


szych pan nasz, aby się nie stała szko- 
da w woysku twoićm ; 

9. Bo ten lud synów Izraelskich nie 
ufaią w oszczepach swoich, ale w wy* 
sokościach tych gór, na których oni 
mieszkają; albowiem nie iest rzecz 
pom przeyść przez wierzchy gór 
icH. 

10, Przetoż teraz, panie! nie walcz 
z nimi tak, iako walczą z ludem uszy* 
kowanym, a nie zginie z ludu twego 
i ieden; zostań w obozie twoi, strze= 
gac wszystkich mężów woyska twee 

0, a niech otrzymaią słudzy twoi stu- 

nice wód, które wychodzą z spodku 
góry, boc ziąd wodę biorą wszyscy 
inieszkaiący w Betulii; a tak umorzy 


ie pragnienie, i podadząć miasto swo* 


ie. A my ilud nasz wsiąpimy na nay- 
bliższe PSkości ór, uN się 
obozem na nich dla straży, aby z mia- 
sta nie pogi wyniść i ieden mąż; a 
tak wywiędną od głodu, oni i żony 
ich i dzieci icl, a pierwćy niż przy- 
idzie na nie miecz, potaczac się będą 
na ulicach mieszkania swego; a tak 
in oddasz złą nagrod$, przeto, że 
byli odpornymi, a nie byli posłuszny* 
mi twarzy twoiey w pokoiu. 

ii. I podobaly się słowa ich Holo- 
fernesowi, i wszystkim żołnierzom, i 
umyślił uczynic, iako mówili. 

t2. Tedy odstąpił obóz synów Am- 
monowych, a znimi pięć tysięcy sy” 
nów Assurowych, a położywszy się 


obozem w dolinie, opanowali wody | 


iźrzódla wód $ynów Izraelskich. 


wstąpiwszy synowie Ezawowi i syno- | 


wie Ammonowi, położyli się obozem 


na mieyscach górnych przeciwko Da- 
taim, i posłali z pośrzodku siebie nie 


których na_poludnie, i na wschód 


rzeciwko Ekrebel, które iest blisko 
huzy, a leży nad potokiem Moche 
mur, a ostatek woyska Assyryyskie« | 
go położyło się obozem po polach, | 


tak ze okryli wszystek wierzch ziemi, 

a namioty i potrzeby ich woienne za” 

ięły mieysca bardzo wielkie. 

1. 13. T 

lidæPANAy Boga swego; albowiera 

był zemdłat.dneli ich, gdyż zewsząd 

około nich byli wszyscy nieprzyiacie- 

le ich, i nie mogli uciec z pośrzodku 

ich; bo około nich leżało wszystko 
zg ro” 
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edy synowie Izraelscy wola- 
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Je | zgromadzenicAssyryyskie,pieszy iwo- 
„_ | zy i iezdni ich przez trzydzieści i czte- 
I8| ry dni, i nie stawało wód wszystkim 
/7, mieszkającym w Detulii we wszyst- 
| kich naczyniach ich wodnych, -i cy- 
sterny były wypróżnione, tak iż nie 
mieli do picia dostatku wody i na ie- 
„den dzień; bo im iuz pod miarą da- 
%| wano wody do picia;' przetoż ze- 
f* | mdlały niemowiątka ich,i zony i mio- 
9 | dzieńcy zemdleli od pragnienia, tak że 
| padali po ulicach mieyskich i w wey- 
* | sciu bram, i nie było w nich więcey 
e | siły. Tedy się zgromadził do Ozyasza 
B| wszystek Ind, i Książęta miasta, mio- 
Y| dzieńcy, i niewiasty i dzieci, i wolali 
f | głosem wielkim, imówili przed wszy- 
* | stkimi Starszymi: Niechay sądzi Bog 
między nami i między wami, przeto 
$| żeście nam uczynili wielką krzywdę, 
F | nie mówiąc o pokóy x synami Assy- 
lyyskimi. 
14. A teraz inz niemasz nikogo, coby 
| ruował; ale zaprzedał nas bóg w rę- 


t 


Ą| c ich, abyśmy upadli przed nimi 
k prez pragnienie i zginionie wielkie. 

15. Przetoż teraz zwołnycie ich, a 
- 


podaycie wszystko miasto na splun- 
f drowanie ludowi Holofernesowtmu, 

li we BSE woysku iepo ; 

16. Bo lepicy, że się any ira łupem 
staniemy, nizelibyśmy mieli pomrzeć 
w pragnieniu. Będziemyć w prawdzie 
sługami iego, ale zyć będzie dusza na- 
szą, i nie przymy śmierci niemowią- 
tek naszych oczyma naszemi, i żon i 
dziatek naszych duszy swey pozby- 
wniących. 

17. Oświadczamy się przed wami 
Niebem i ziemią, a Bogiem naszym, i 
PANEM oyców naszych, który się 
mści nad nami dia grzechów naszych, 
If i grzechów oyców naszych: strzeżcie 
| lego, aby nam nie uczynił podług 
słów tych dnia dzisieyszego. 

18. I stał się wielki płacz od wszyst- 
kich zgodnie w pośrzodku zgroma- 
dzenia, iwołali do PAna Boga wielkim 
głosem. 

19. I rzekł de nich Qzyasz: Ufaycie 

racia! poczekaymy iwszcze przez 

iec dni, w których obróci PAn. 
óg nasz, miłosierdzie swoie nanas; 
albowiem nas nie opuści do końca. 

20. leńliże przeminą te dni, a mie 


ludyt 


Rozd. 8, 993 


przybędzie nam ratunek, uczynię 
według słowa waszego. I rozpuścił 
łud do obozu swego, którzy na mury 
i na wieże miasta swego poszli, żony 
i dzieci do domów swych posławszy, 
a byli w wielkiem utrapieniu w mie- 
ście. 
RozDnvziałt VIIL 

1. Urodzenie, pobożność, krasa, i 
bogactwa ludyly 1-7. II. obwinie- 
uie od niey §-13, III, i nauka Ksią» 
zętom Betuleyskim 14-27. 


Jasłyszała to w onych dniach Indyt 

córka Merarego, syna Okso- 
wego; syna lózełowego , syna Ozyc= 
lowego, syna Eliowego, syna Hello- 
wego, syna Akaniaszowego, syna 
Giedeonowego , syna liafainowego, 
syna Akitowepo, syna Eliego, syna 
Elabowego, syna Natanaelowego, 
syna Samalielowego, syna Saladaio- 
wego , syna lzraelowego; 

2. A mąż, ićy był Manases, z tegoż 
«SĘ > iz tegoż doma,. który 

ył umari we dniżniw ięczmiennych. 
4. Bo gdy stał nad tymi, co wiązali 
snopy na polu, gorącość przyszla na 
głowę iego,' i położył się na łożu 
swoićm ; i pochowano go z oycy iego 
na polu między Dotaim i balamo. 

4. A była Indyt w domu swoira wdo- 
wą trzy lata i cztery miesiące ; 

5. I uczyniła sobie namiot Ra wierz- 
chnym gmachu domu swego, i prze- 
pasała biodra swe worem, a miala 
na sobie szaty wdowstwa swego, i 
pościła przez wszystkie dni wdo- 
wstwa swoiego, oprócz dni przed soż 
botami a w soboty , i przed nowiem 
miesiąca, i świąt uroczystych a zas 
cnych domu Izraelskiego; 

6. A była piękney urody ,»i na wey- 
rzeniu bardzo nadobna; a mąż icy 
Manases zostawił ićy zlota iśrebra, i 
sług, i służebnic, 1 bydła i ró! los 
stątek , które trzymała ; 

7. A nie było mikogo, ktoby o niey 
mogł mówić zie siowo, gdyż się 
My ce Boga bała: 

IL. 8. A gdy włyszała złe słowa ludu 
przeciwko * K-ssgciu , (albowiem 
pomdleli byli dla niedostatsku wód, ) 
słyszała takze ludyt wszystkie słowa, 
które do mich Qzyasz mowił i iako im 

Krr przysiągł, 
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przysiągł, że poda miasto po piąci "15. lako było za pierwszych dni; | F 


dniach Assyryyczykom: *lud.7,13.19. 

9. Posławszy słuzebnicę swą, któ- 
ra była nad wszystkiemi dobrami iey, 
wezwała Ozyasza i Chabrego i Char- 
miego, Starszych miasta swego; i 
przyszli do niey. I rzekła im: Słu- 
chaycie mię teraz Książęta mieszkaią- 
cy w Betulii; albowiem nie dobre 
jest słowo wasze, któreście mówili 
przed ludem dnia tego, uczyniwszy 
przysięgę tę, którąście wyrzekli 
między Bogiem i między sobą, a obie- 
cabście podać miasto nieprzyiaciołom 
naszym , ieźliby się w tych dniach niw 
obrócił PAN , aby nas ratował. 

10, A teraz, ktożeście wy, którzy 
* doświadczacie Boga dnia dzisieysze- 

o, a wystawiacie się za Boga w po* 
Paniko synów ludzkich? *5Moy,6,16. 

Matt.4, 7. 

11. A przetaż gdyż PANA wszech- 
mocnego 'doświadczacie, niczego aż 
na wieki nie zrozumiecie ; albowiem 
ponieważ głębokości serca ludzkiego 
doścignąć , ani słów myśli iego poiąć 
nie możecie, iakoż Boga, który to 
wszystko sprawił , wybadać, i umysł 
iego poznać i myśli iego wyrozumiec 
możecie ? 

12. Nie czyńcie tego, bracia! i nie 
pobudzaycie do gniewn PANA, Bogi: 
naszego; bo ieżli nas nie będzie chciał 
w tych piąci dniach ratować, mac on 
moc, czemkolwiek chce, obronic 
nas i po wszystkie dni, albo też wy- 
korzenić nas przed obliczem nie- 
przyiaciół naszych. p 

13. Przetoż wy nie kładźcie kresu 
radom Pana, Boga naszego, gdyż 
Bóg nie iest iako czlowiek, aby po- 

rozkami miał bydź ustraszony , ani 
iako syn człowieczy , żeby miał bydź 
sądzony. S 
LII. 14. A przetoż oczekiwaiąc wyba- 
wienia, które od niego pochodzi, 
wzywaymyż go sobie na pomoc, a 
wysłucha głos nasz,ieźli mu się będzie 
podobało; albowiem nie powstał ża- 
den w narodziech naszych, i nie znay- 
duie się dnia dzisieyszego ani pokole- 
nie, ani dom, ani lud, ani miasto 
którekolwiek z naszych, któreby się 
miało kłaniać bogom ręką uczynio- 
nym, 


dla tego też podani są pod miecz i na 
łup oycowie nasi, i polegli porazką 
wielką przed oczyma nieprzyiaciól 
naszych. 

16. Ale my innego Boga nie znamy 

17. Dla tego ufamy , ze nie pogardzi 
nami ani zadnym z narodu naszego; 
ale ieźlibyśmy tak poimani byli, te- 
dy iuż więcey ludska ziemia sławną 
nie będzie, ale złupią świątnicę naszę; 
a Bóg będzie szukał splugawienia ićy 
z ust naszych, a boiaźn braci naszych i 
poimanie tey ziemi i spustoszenie 
dziedzictwa naszego obróci na głowę 
naszę między narodami, ERER 
służyć będziemy, i będziemy ku zgor- 
szeniu i ku posromoceniu przed oczy- 
ma tych , którzy, nas opanuią ; albo- 
wiem się nie obróci niewola nasza w 
łaskę, ale ią włoży na nas PAŃ , Rog 
nasz, ku hanbie. 

18. Przetoż teraz, bracia! okażmy 
braciom naszym, że na nas zawisi ży” 
wot ich, a żeśmy rzeczy świętych ide- 
mu Bozego i ołtarza podporą; nad :0 
wszystko dziękuymy PANU, Bou 
naszemu, który nas doświadcza, iako 
oyców naszych, 

9. Pamiętaycie na to, co nczynił * 
z Abrahamem, _ 1 Moy. 22, 1. 

20. I iako doświadczał Izaaka, i co 
się stało * Iakobowi w Mesopotamii 
Śyryyskiey, gdy, pasł owce Labana, 
brata matki swoiey. * 1Moy, 29. 

21. Albowiem iako ich doświadczał 
niby ogniem na doświadczenie serca 
ich, tak i nad nami nie mści się; ale 
dla napomnienia karze PAn tych, któ- 
rzy się przyblizaią do niego. 

22. Tedy rzekł do niey Ozyasz; 


Wszystko, coskolwiek mówiła, z dos 


bregoś serca mówiła, a nikogo nies 
masz, ktoby się sprzeciwił siowom 


twoiem ; bo nie dopiero dzisieyszego ` 


dnia iawna iest mądrość twoia, ale o 
poczatki dni twoich poznał wszystek 
ud rostropność twoię, a iz dobre iest 
ostanowienie serca twego. Ale iź 
lud bardzo pragnął, przetoż nas przy” 
musili, abyśmy im Ar uczynili, iakoś* 
my mówili, i obowiązali nas przysię- 
gapktórėy nie przesiąpimy. 
2%, Teraz tedy modl się za nami; 
boś ty iest niewinsta bogoboyna, A 
i Pan 
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PAn posłe deszćz dla napelmenia cy- | mocnika ; o Boże, Boże móy! Wwy- 


tesrn naszych , 
ustawali w pragnieniu. 

24. Tedy im rzekła ludyt: Posłu 
chaycie mię, a dokażę takićy sprawy, 
która. rozgłoszona będzie w naro- 
dziech narodów między syny pokole- 
nia naczepo. 

25, W tćy nocy u bramy stać będzie- 
cie, a ia wynidę z służebnicą mor, a 
W tych dniach, po którycheście rzekli 
polac miasto nieprzyiaciołom naszym, 
Weyrzy PAN na laracla przez rękę 
more, 

26. Ale się wy nie wywiadnycie o 
sprawie moićy; bowam nie oznay- 
tuig, Aż się te rzeczy wykonaią, któ- 
rem uczynić umyśliła. 

27. Tedy Ozyasz i Książęta rzekli do 
lisy: Idz w pokoiu, a PAN Bóg 
uech idzie przed tobą ku pounścienie- 


| rzyiaciół naszych. A wróciwszy się 


mamiotu iey odeszli do ladu swego. 


RoznzazaŁkŁ IX. 


Modlitwa Iudyty o zwycięstwo nad 
Asyryyczykami. 


"edy ludyt upadszy na oblicze 
swoie, posypała popiołem głowę 
swi, i zewlekła wór, w który ob- 
*czna byla, gdyż ieszcze ofiarowa- 
No yio w poci w domu PAń- 
skim kadzenie * tegoż wieczora, i 
zawołała glosem wielkim Iudyi, i 
Tzekła : * 1 Moy. 29,41, 
2. PAnie, Boże oyca mego Symeo- 
na! któremuś dał miecz ku poinście 
nad cudzoziemcami, którzy gwałt * 
uczynili pannie w splugawieniu ićy, 
l obnażyli łono ićy ku zelżywości, i 
śplugawili panieństwo ićy ku hańbie, 
(rzekies bowiem, ze to niema tak 
bydi.) a czynili te rzeczy, dla który- 
cles podał Książęta ich na pomordo- 
wanie, tąk iż pościel ich sztucznie 
oszukana, zmaczana była we kcwi, 
a pobiłeś sługi z mocarzami, a mo- 
carze na stolicach ich; któryś podał 
zony ich na łup a córki ich w poima- 
Nie, a Wszystkie żupy ich na podzial 
synom , któreś ty uniłowił , którzy 
też zapaliwszy się gorliwością ku to- 
bie brzydzili się spłagawieniem krwi 
śwojćey, i wzywali cię sobie za po- 


abyśmy więcćy nie | słuchayże mię wdowę. * Moy.34,25, 


35 

3. Tyś bowiem uczynił pierwsze 
rzeczy icił, ione, które potym były 
i które teraz są ; i przyszie rzeczy tyś 
wymyślił, a przytomne były te, któ- 
res ty postanowił, i rzekły: Oto; 
iesteśmy. 

4. Albowiem wszystkie drogi two= 
ie gotowe są , a sądy twoie polożyłeś 
Ę: RÓ etc: 

. Utorbowiem, Ass czycy rož- 
mnóżyli się w moc wodoci wya 
nieśli się w komach i w iczdnych „4d 
przechwalaią się z ramienia pieszych, 
ufali jw tarczy; i w łuku, i w procy 
swoley, a nie poznali, żeś ty sai jest 
PAnem, który w niwecz-obracasż 
woyny:; PAN iest imię tobie, Ty 
potrzy siłę ich mocą twoją , a połain 
raoc ich w popęgliwości twoiey, gdyż 
umyślili splugawić święte mieysce 
twvie, i zelżyć przybytek odpoczy= 
nienia imienia chwały L voiéy s Aziąs 
zić zelazem róg Ollarza lwego: weya 
rzyże ną pyckę ich, puść gniew twóy 
ua głowy u k. A 

6. Day ręce moiéy, mnie wdowie 
moc, ò którey myślę; zaviy wargami 
oszukania mego sługę z hsiązęciem, 
a Książę z sługą itgo, złamze ich 
wyniosłość ręką niewieścią. 

7, Boć nie * w wielkości zależy moc 
twoja, ani siła twoia w. mocarzach, 
aleś ty pokornych iest PANEM, a 
naymnieyszych iesteś pomocnikiem, 
obrońcą mdłych, wątpiących** ochros 
ną, “nadziei auemaiących wybawi- 
cielem; zaiste, zatsie, Boże oyca 
mego, a Boże dziedzictwa  lzrael- 
skiego! * Sędz.7,2, 2 Krontd, tt, 

** 2 Kron. 20), 12, bę 

8. PANIE nieba 1 ziemi, stworzy= 
cieln wód , Królu wszelkiego stwo» 
rzenia twego ! ty wystuchay modlitwę 
moig: perie iat 

9. A-spraw-, aby: słowo moie było 
na osznkanie, i na ranę, i na bliznę 
lym, którzy przeciwko przymierzu 
twemu i przeciwko domowi twemu 
poświęconeinu+"i przeciwko wierz- 
chowi gory Syońskiey , i przeciwko 
domowi dzierżawy synów twoich 
srogie rzeczy postanowili ; i 

10. A dokaz tego przy wszystkiin na- 

Rrr? rodzie 


096 Rozc. 10, 
rodzie twoim, wszystką mocą i siłą 
twoią, że niemasz inszego obrońcy 
narodu Izraelskiego, oprócz ciebie. 


X. 


I. ludyt ubrawszy się pięknie na 
oszukanie Holofernesa 1-9. 11, wyszła 
z Beiulii 10. 11; JII. a od Assyryy- 
czyków do  Hololernesa przywie- 
dziona 12-21. 


T stało się; gdy przestała wołać do 
-9 Boga lzruelskiego „” i dokończyła 


RozDziakł 


JUDITH. 


Rozd. 10. i 


reście mówili zemną. I rozkazali 
młodzieńcom, aby ićy otworzyli iako 
mówiła ; tuczynili tak. 

11. Tedy wyszła ludyt, sama i sluze- 
bnica iey z nią;i patrzali za nią mężo” 
wie miasta, aż zstąpiła z góry, i 4% 
przeszła za dolinę, aż ićy więcey nie 
widzieli; i szły oną dolina prosto. /, 
IE. 12. Tedy się RZ z nią straż 
pk a poimawbzy ią, pytali 
ićy: Czyiaś ty, i zkąd idziesz? 

13, I rzekła: lestem córka Hebrey* 


|czyków, a uciekam od oblicza ich; 


wszystkich słów 4ych,-wstata z miey- | albowiem to przyidzie, że wam ní 


sca onego , na którćm leżała. 


łup podani będą. 


2. Tedy zawoławszy ślużebnicy swo=| 44. A ia idę przed oblicze Holofet- 
icy, szła do domu, w którym bywała |nesa , Hetmana woyska waszegł 
we dni sobotnie i w święta uroczysie;|ąbym mu oznaymiła slowa prawdy: 
a zdiąwszy z siebie wór, którym przy- | bo ukażę przed obliczem iego drogę 


obleczona była, zewlekła i szaty 
wdowstwa swolegoy: 

3. kumyła wodą twarz swoię , ina- 
mazala maścią kosztowną, a rozczosa- 
da włosy głowy swty;'1 włożyła na 
nie'czepiec, Foblekłasię w szaty we- 
gełń swego, któremi się zdobiła za 
dni żywola męża swego :Vianasesa, 

4, Wzięła tez patynki na nogi swo- 
ie, i oblekła ozdobę ramion swoich, 
i menele, i pierścionki, i nausznice, i 
'wszystko ochędostwa swoie ; 

5. [ ustroiła się zacnie na oszukanie 
oczu męskich; siothal pa- 
trzałr na nie. l 

6. Potym dała służebnicy swoiey ła- 
giew wina, i bańkę oliwy, i napel- 
nila worek maką, i suchemi figami, 
i chlebem czystym, a zawiązawszy to 
wszystko; włożyła na nię. 

"7. lweszły społem do bramy miasta 
Beiulif, tamże znalazły stoiących u 
nićy Ozyasza i Starsze miasta, Cha- 
*brynai harmina. 

8. A gdy ią uyrzeli, a że odmieniona 
była twarz iey,i szatę odmienioną iey, 

ð; Dziwowali się piękności ićy: na- 
der bardzo ; irrzekli ieys Bug, B g 
oyców naszych niechayci ziednałaskę, 
i wykona przedsięwzięcie two ku 
sławie synów Izraelskich, i ku. vy- 
wyższeniu leruzalemskiemu ; i oddali 

okłon Bogu. 

1. 10, A ona rzekłe do nich: Rozkaż- 
cie mi otworzyć brame miasta, abym 
wyzsła ną wykonanie tych słów, któ- 


Aludys8,2.. którąby szedł, i 


opanował wszystkć 
gorną krain; , iak że nie zginie : 
mężów iego zaden człowiek, ani ża 
den żywy duch. 

15. A gdy usłyszeli mężowie słow 
iey, aa wi się obliczu ićy,t 
była przed nimi bardzo dziwney .pż* 
kności ; 

16. I rzekli do niśy; Zachowaćś 
duszę twoię, pospieszywszy się pry“ 
p RA w twarz pana naszego. 

17. Przetoż teraz przystąp do na- 
miotu iego, a niektórzy z nas poyro- 
wadzą cię, aż cię oddadzą yy ręce 
iego; a gdy staniesz przed nim, nie | 
lę ayże się w sercu twoićm, ale mu | 
oznaymiy te wszystkie słowa twoie 
a on dobrze tobie uczyni; i obrali Z 
pośrzodku siebie sto niężów , które 
iey przydali i służebnicy ićy. | 

18. A ci odprowadziliią do namiotu 
Hoiofernesowego. l zbiegli się 26 
wszystkiego obozu; albowiem się by- 
ła rozniosła wieść w namieciech 9 
przyiściuiey, a przychodząc obstąe 


"YA MO ze 


pili ią, 
19. Gdyż stała "gp namiotem Ho- 
lołernesowym, dokąd mu nie oznay* 


miono o nicy, i dziwowali się też sy= 
nom lzraelskim. i ? 
20, I mówił kazdy z nich do bliźnie= 
e swego: Któzby pogardżił tym lue 
em, który ma między sobą takie 
białegłowy? Zaiste nie dobrzeby 
zostawić z nich i iednego męża, którzy, 
puszczeni będąc anogliby oszukać 
wszystkę 
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"2. A teraz lud twóy, wej mieszka 


i Rezd. 10. 14 


wszystkę ziemię. A w szedszy ci, 
którzy sypiali przy Holoferneżie, i 
wszyscy sludzy iego, wwiodli ią do 

namiotu iego, 
„21. A Ho'ofernes odpoczywał na to- 
żu swolem pod namiotkiem, który 
był z szarłatu, i z złota, i z szmarag- 
dów, i z drogich kamieni urobiony, 
i oznaymiono mu o nićy; tedy wy- 
szedł przed namiot, a lampy śrebrne 
Niesiono przed nim. A gdy przy- 
szła przed oblicze iego ludyt, dziwo- 
wali się wszyscy piękności oblicza 
ley; a* ona upadszy na twarz swoję 
okłoniła mu się, i podnieśli ią słudzy 
0. * Dan. 2, 46. 


RozpbDziańw XI. 


1. Holofernes wywiaduie się od Ju- 

dyty o przyczynie przyjścia icyąj -3. II. 
tóra mu chytrze odpowiada, i oszu: 
twa Holofernesa 4-17. 


"edy rzekł do niey Holofernes: Bądź 

dobrćy myśli, uiewiasto ! a nie lẹ- 

ay się w sercu twoićm ; bornci ia nie 

szkodził żadnemu człowiekowi, któ- 

ry chciał dobrowolnie służyć Nabu- 

chodonozorowi, Królowi wszystkiey 
ziemi. 


w ch mieyscach, gdyby mię 
byli lekce nie poważyli, nie A NE 
bym był oszczepa mego przeciwko 
nim; alec oni sami sobie nato zarobili. 
3. A teraz powiedz mi, dla czegoś u- 
ciekła od nich, a przysziaś do nas? 
= szłaś bowiem na dobre twoie. 
dądżżze dobróy myśli, bo i tóy nocy. 
tyć będziesz i na potym; albowiem 
niemasz, ktochy krzywdę miał uczy- 
nic, aleć każdy dobrze uczyni, tak ïa- 

o się dzieie innym sługom Króla Na- 
buchodonozora, pana mego. 

1. 4. T rzekła do niego lu dyt: Przyi- 
miy slowa służebnicy twy, a niech 
mowa służebnica twoia przed twarzą 
twoiĄ, A nie powiem nic kłamliwego 
ipanu memnatóy nocy: aieżli naslado- 
wać będziesz Ślów służebnicy twoićy, 
doskonale tę rzecz wykona Bóg z to- 

RUE nie omyli się pan móy na przed- 
sięwzięciu swoierm, 

5. Zywie bowiem Nabuchodanozer, 
Król wszystkicy ziemi, żywio i moc 


ludyt. 
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iego, który cię posłał ku naprawie 
wszelakićy duszy, iż nie tylko ludzie 
przez cię służą iemu, ale tez i zwierzę- 
ta polne, i bydło, i ptastwa niebieskie 
dla mocy twoićy żyć będą pod Nabu- 
chodonozorem i wszystkim domem 
jego. ; 

6. Słyszeliśmy zaiste o mądrości 
Lwoiey, i o rostropności duszy twoiey, 
i rozgłoszono to po wszystkićy ziem, 
żeś ty sam nażanamienitszy we wszy- 
stkiem królestwie, i możny w umie- 
iętności, i dziwny w rzeczach rycer- 
skich. 

7. A z strony tego, co Achyor mó- 
wil w radzie twcy, słyszeliśmy słowa 
iego; bo go przyjęli do siebie mężo- 
wie z Betulii, a ognaymił im wszystko; 
co mówił przed tobą. 

8. Przetoz, panie móy! nie puszczay 
mimo się słów iego, ale ie złoż do ser- 
ca twego , bo są prawdziwe. Albo- 
wiem nie przychodzi pomsta na na- 
sód nasz, ani miecz może co przeciw- 
ko niemu, chybaby zgrzeszyli prze- 
ciwko Bogu swemu; ale teraz aby nie 
był pan móy w nadzief swéy omylo- 
ny, i nic nie sprawiwszy nie odiechał, 

9. Przypadła śmierć na twarz ich, 
i rachwycił ie grzech ica, ktorym 
wzruszalą do gniewu Boga swego, 
kiedykołwiek się dopuszczaią rzeczy, 
niesłuszney. 

10. Bo im niedostawa żywności, i 
nie'maią dostatku wody, 

11. Tak że umyślili bic bydła * swo- 
ie, i wszystko, co im zakazał Bóg xn- 
konem swoim, aby nie iedli, umyślili 
poieść, i pierwociny zboż , i dziesię- 
ciny z wina i oliwy poświęcone, które 
chowali Kapłanom, którzy służą w 
leruzalemie KĘ obliczem Boga na- 
szego, umyślili strawić, których rze- 
czy ani się rękoma godzi dotykać ża- 
dnemu z ludu. Do tego posłali do Ie- 
ruzalemu; (bo ici, którzy tam miesz- 
kaią, toż uczynili) którzyby im przy- 
nieśli odpust od Starszych; i stanie 
się, gdy im oznaymią, a uczynią to, 
tedy wydani będą tobie, aby byli wy- 
traceni dnia onego. *śMoy. 11,41 
| 12. Atakia, słazebnica twola, zro- 
zumiawszy to wszystko, uciekłam od 
oblicza ich; a poslal mię Bóg; abym 
aczyniła przy tobie rzecz, nód którą 

vme 


998 RBazd. 11. 1%. 


się zdumieie wszystka ziemia, i kto- 
kolwiek usłyszy © tem. 

13. Albowiem sluzebnica twoia po- 
bożna jest, służąc we dnie1 w nocy 
Bogu niebieski-mu; a teraz zostanę 
przy tobie , panie móy !, ale będzie * 
wychodziła slażebnica twoia w nocy 
na dolinę, i będę się modliła Bogu, 
aby oni oznaymił, kiedy się oni do- 
puszczą tych grzechów swych, a przy- 
szedszy ozna ying. I syciągniesz ze 
wszystkiem woyskiem twoićm, a mie 
będzie między nuni, ktacby dał od- 
pór. I poprowadzę cię przez pośrzo- 
dek ziemi ludskićy, az przyciągniesz 
przeciwko lrrnzalemowi, a postawię 
stolicę twoię w pośrzodku iego, i po- 
Żeniesz 1e iako owce, które nie maią 

asterza, a nie zaszczeknie pics ięzy- 
kiem swoim na cię. *[udyt.t1,6. 

14. Albowiem mi to powiedziano 
przez upatrzenie moie, i ożnaymiono 
mi to; przetoż posłanam iest, abymci 
to.opowiedziała. 

15, L podobały się słowa iey Holo- 


fernesow. , i wszystkim słagom iego, | * 


którzy się dziwowali mądrości iey i 
mówili : 

16. Niemasz takiey niewiasty od 
końca aż do końca ziemi w piękności 
twarzy i w rostropności słów. 

17. Tedy rzekł do niey Holofernes : 
Dobrze uczynił Bóg, który cię posłał 
przed tym ludem, aby była w rękach 
naszych siła, a żeby na te, którzy sobie 
lekce poważyli pana mego, zginienie 
przyszło, A teraz tyś piękna w posta- 
wie twoiey, a łagodna w mowie two- 
iéy; uczyniszli tak, iakoś mówiła, 
Bóg twóy będzie mi Bogiem, a tu w 
domu Króla Nabuchodonozora bę- 
dziesz siedziała, i będziesz słynęła po 
wszystkiey ziemi. 

RozńziaŁ XIL 
1. Holofernes dawszy wolność ludy- 
eie 1-10. II. zgotował ucztę it-21. 
III. i upił się winem 22, UE 
"Tedy ią tam rozkazał wprowadzic, 

~ gdzie było złożone śrebro iego, a 
kazał ićy na stół nagotować potraw 
swoich, i wina swego, aby piła. 

2, I rzekła ludy.; Nie będę iadła 
z tych rzeczy, hy nie uczyniła zgor- 
szenia: ale z tych rzeczy, które za mną 
przyniesiono, dodawać mi będą. 


IUDITH. 


Rozd. 42. 
3. Ledy iey rzekł Holołernes: teżlić 


tego nie będzie stawało, co mase z SO- 


bą, zkądżeć będziemy mogli dodać 
tym pądobnych ? Bo niemasz między 


nami nikogo z narodu twego, 


4. Ale mu Tudyt odpowiedziała: 
Zywie dusza twnia, panie móy! że nie 
strawi słuzebnica twoia tycli rzeczy; 
które ma, dokąd nie wykona PAn 
przez ręce moie tego, co ułożył. 

5, I w wiedli ią słudzy Holoferneso- 
wi do namiotu, i spała aż do północy 
a wstawszy o rauney Strazy, 

6. Pesłała do Holofernesa, mówiąc: 
Nioch iuż każe pan móy, aby było 
wolno wyniśc służebnicy twoićy na 
modlitwę. 

7. A tak rozkazał Helofernes straży 
swoiéy, aby ićy nie zabraniali; i zosta- 
ła w obozie przez trzy dni. 


Betulii, a umywała * się wodą z źrzó» 
dła niektórego w obozie.  * lud.3,7. 

9. PTY wychodziła, modliwala się 
PANU, Bogu Izraelskiemu, aby spra- 
wował drogę ićy ku wywyzszeniu 
synów ludu iey. 

10. A wchadzaiąc czysta zostawała 
w namiecie, póki ićy nie przyniosła 
słażebnica w wieczór pokarmu iey. 
II. 11. I stało się dnia czwartego, 
sprawił Holofernes ucztę na sługi 
swoie sime, a nie wezwał zadnego Z 
tych, którzy pilnowali urzędów swo- 
ich. I rzekł Bogoasowi, komorniko- 
wi, który był przełożony nad wszyst- 
kiem, co miał: Idź, a namów tę nie- 
wiastę Hebreyską, która iest przy to- 
bie, aza przyidzie do nas, żeby z nami 
iadła i piła. 

12, Bob 
szóy , ieżlize takową białogłowę pu- 


8. I wychodziła w nocy na dolinę | 


A 


| 
| 


to była hańba osobie na- 


ścimy nie obcuiąc z nią ; i leżliże ićy 


nie namówimy, będzie z nas szydziła, 
13. Tedy wyszedszy Bogoas od o- 
blicza Hołofernesowepo , szedł do 


— 


niey, 't rzeki: : Niech ci nie będzie za | 


przykro, dzieweczko piękna! iść do 
pana mego, abyś była uczczonś 
przed obliczem iego, i piła z nami 
wino do obweselenia, a sprawowała 
się dnia tego , iako iedna z córek sy- 
now Assyryyskich, które stawaią w 
domu Nabuchodonozorowyun. fn, 
14. T'e 


Rozd. 12. 13, 


14. Tedy mu odpowiedziała ludyt : 
ktożem ia, abym miała czego odma: 
wiać panu memu ? 

15. Mbak ico wszystko, co będzie 
przyiemnego w oczach iego, ochotnie 
uczynię; 

16. A będzie mi to ku poczciwości aż 
do dnia smierci moiéy. 

17. A tak wstawszy, ubrała się w sza- 
ty swe, i we wszystko ochędostwo 
niewioście ; a przyszedsz słuzżebnica 
ićy, rozpostarła iey przed Hołoferne- 
sem na ziemi skórę, którą była wzięła 
od Bogoasa na każdodzienne używa- 
nie, aby iadała , nsiadszy na niey. 

18. I zdrętwiało serce Holoferneso- 
we dla nićy, a zadrzała dusza iego, tak 
że bardzo ządał obcewac z nią ; prze- 
toż upatrował czas, aby ią podszedł 
od onegoż dnia, którego ią uyrzał. 

19. I rzekł do niéy Holofernes: Piy 
proszę, a bądź z nami dobrey myśli. 

20. Tedy rzekła ludyt: Będę iuż pi- 
ła, panie móy! ponieważ się dziś za- 
cnisyszym stał żywot móy nad wszy- 
stkie dni od urodzenia mego. 

21. A wziąwszy iadła i piła przed 

nim to, co iey była nagotowała słu- 
żebnica ićy. 
III. 22. Dla tego rozweselił się Holo- 
fernes dla nićy, i pił wina bardzo wie- 
le, którego tak wiele za ieden dzień 
nie pił od narodzenia swego. 


RozDzikt XIII 


I. łudyta Holofernesowi uciąwszy 
głowę 1-8. II. wróciła się de Beiulii 


9-35, 


gdy był wieczór, pokwapilt się 
słudzy iego do gospód swoich, a 
Bogoas zamknął nainiot iego z dworu, 
i rozpwciłte, którzy A besed twa- 
zą pana swego ; i poszli do pokoió 
SRA BRIR PA 
2. Albowiem wszyscy byli poustawa- 
li, przeto że długo trwał on bankiet ; 
tylko sama ludyt została w namiecie. 
„3. A Holofernes leżał na łożu swo- 
iem; albowiem go było wino zmo- 
rzyło. ` 
4. A Iudyt rzekła była służebnicv 
awoiey, aby stała przed pokoiem tey, 
a miała baczenie na wyjście ićy we. 
długzwyczaiukażdodziennego; bopo- 


` 


ludyt 
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wiedziała, ze miała wyniść na modli- 
twy swoie; także Bogoasowi mówiła 
w tez słowa: Tedy się rozeszli wszy- 
scy od oblicza iego , tak że zaden nie 
został w pokoiu, ni mały ni wielki, 

5. Tedy ludyt stoiąc u łoża iego, rze- 
kła w sercu swżlm. : 

6. O PAnie, Boże wszelkićy mocy! 
weyrzy tey godziny na sprawy rąk 
moich ku wywyższeniu Ieruzalem- 
skiemu ; albowiem teraż iuż czas, a- 
byś ratował dziedzictwa twego, i 
abym wykonała przedsięwzięcie moie 
ku zgubie nieprzyjaciół, którzy na 
nas Paca 

7. Potym przystąpiwszy do słupa, 
który ES FioWaGi IERA toldos 
nesowego , zdięła z niego miecz iego, 
a przystąpiwszy do łózka, uięła go 
za włosy głowy iego, i rzekła: 

8. Zmocniyże mię PANIE Boże! w 

ten dzień; i uderzyła w szyię iego 
dwa króć ze wszystkiey siły swoićy, i 
zcięła głowę iego z ciałaiego, i zwa- 
liła ciało iego z łoża, a zdięła z słupów 
namiotek iego. 
IE. 3. A po matey chwili wyszła | po- 
dała słuzebnicy swoićy głowę Holo- 
fernesowę,.i włozyła ią w torbę po- 
traw swoich. 

10..I wyszły obie społem wedługzwy- 
czaiu swego namodlitwę. A przeszed- 
szy obóz, obeszły onę *dolinę,i wszed- 
szy na górę Retulii przyszły aż do sA» 
mey bramy icy. * Tud. 6, 8. 

11 I rzekła ludyt z daleka straży na 
bramach: Otwórzcie, otwórzcie iuż 
bramę, z nami iest Bóg, Bóg nasz, któ- 
ry ieszcze pokaznie moc swoię w Jzra- 
elu i siłę przeciwko nieprzyiaciołom, 
iako to i dziś uczynił. 

12. I stało się, gdy nsłyszeli mężowie 
miasta głosiey, śpieszno wstąpili de 
bramy miasta swego, i wezwali Star- 
szych miasta. 

13. I zeszły się wszyscy odnaymniey- 
szego aż do naywiększego; albowiem 
nad spodzięwanie ich bylo to wróce- 
mie się iċy, a otworzywszy bramę, 
przyięli ie. >} : 

14. I roznieciwszy ogień, aby światło 
było, obstąpili ie. - 

15. Tedy ona rzekia do nich wiel- 


kim głosem: 
f 16. Chwai- 


1uG0 R oad. 13. i4. 


IUDITK, 


Road. 14. 


16. Chwalcie Boga, cuwalcie, chwal- |płowę zawieście ią na naywyższem 


cie Boga; albowiem nie odiął miłosier- 
dzia swego od domu lzraelskiego, ale 
potart nieprzyiacioły nasze tey nocy 
przez rękę moię. 

17. A.wyiąwszy głowę z torby, uka- 
zała ią, i rzekła im: 

18. Oto, głowa Holofernesa, Hetma- 
na woysk Assyryyskich, oto, i namior 
tek, pod którym leżał w 
swoiem, gdzie go zabił 
niewieścią ; 

19. A żywie PAN, który mię strzegł 
w tey drodze moii którąm. chodzi- 
ła, iż go zwiodło oblicze moie ku zgi- 
nieniu iego, i nie popełnił zemną za- 
dnego grzechu na spługawienie i 2a- 
wstydzenie moie. 

20. Tedy się zdumiał wszystek lud 
bardzo, a pokłoniwszy się chwalili 
Boga, 

21. I rzekli iednostaynie: Blogosła- 
wionyś PANIE, Boże nasz! któryś 
wniwecz obrócił dnia dzisieyszego 
nieprzyiacioły ludu twego. 

22, Zatym do pity rzeki Ozyasz: Bło- 
gosławionaś i ty, córko! od Boga nay- 
wyższego nade wszystkie niewiasty 
na- ziemi, 

23. I błogosławiony iest PAN Bóg, 
który stworzył niebo i ziemię, który 
cię obrócił na zranienie głowy Ksią- 
żęcia nieprzyiaciół naszych; bo nie 
odstąpi nadzieia twoia od serca ludzi, 
którzy sobie PO ROMIRSĄ moc Bo- 
żą aż na wieki. h 

24. Niechżeć tedy uczyni Bóg te 
rzeczy ku wywyższeniu wiecznemu, 
aby cię nawiedził dobremi rzeczami, 
iżes nie przepuścila duszy swoiey, 
widząc poniżenie narodu naszego, 
ales zabieżala upadkowi naszemu, w 
szczerości chodząc przed obliczem 
Boga nąszego. 

25. I rzeki wszystek lud: Niech się 
tak stanie , niech się tak stanie. 


RozDziAąŁ XIV. 

1 Betwlczycy głowę Holofernerowę 
ua murach wystawiwszy 1-6, II. prze- 
ciwko Assyryyczykom 2 miasta wy- 
ciąguęli, i srogą twcgę 1 zamieszar 
nie uczynili 7 - 15, 

edy rzekla do nich lndyt: Słuchay- 


AN ręką 


iiaństwie 


mieyscu muru naszego. 

2. Agdy się rozednieie, i słońce wzni- 
dzie nad ziemią, tedy weżmie każdy z 
was woienną bron swvię, i wymidzie 
kazdy mąż mocny z miasta, a posta- 
nowicie Hetmana nad niini, iakobys- 
cie wypaść mieli w pole na straż 
synów Assyryyskich, wszakże nie wy” 
padniecie. 

3. Tedy oni wziąwszy bronie swoie, 
póydą do obozu swego, i obudzą Het- 
manów woyska Assyryy kiego. 

4. A pobieżą do namiotu Holoferne= 
sowego; a gdy'go nie znaydą, przy= 
padnie na nie strach , incieką prze 
obliczem naszem. 

5. A tak wy i wszyscy mieszkaią 
po wszystkich granicach łzraelskic 
goniąc ie porazaycie ie na drogachich. 

6. A wszakże pierwćy niż to uczyni- 
cie, zawołaycie mi Achyora Amuino= 
nitczyka, aby widząc to, poznał tego; 
który sobie lekce poważał don. Izra- 
elski, i który go do nas po śmierć po- 
slal Tedy zawołali Kchypii z domu 
Ozyaszowego; a gdy przyszedł i uy- 
rzał głowę Hololernesowę w ręku 
męża jednego w onem zgromadzeniu 
ludu, upadł na oblicze swoie, i om- 
dłaŁ A gdy go otrzeźwiono, upadł 
u nóg ludyty, i kłaniał się przed twa- 
rzą iey, i fzekł: Błogosławiona: ty wa 
wszystkich namiotach Iudskich, i 
w każdym narodzie; którzykolwiek 
usłyszą o imieniu twoićm, zatrwożą 
się. Oznaymiyże mi teraz, coś uczy= 


nila w tych dniach. I oznaymiła mu | 


Indyt w pośrzodku ludu wszystko, co 
uczyniła od onego dnia, którego wy- 
szła, aż do tego czasu, gdy mówila z 
nimi. A gdy ona przestała mówic, 
tedy się lud głosem wielkim radował, 
i uczynili: okrzyk wesoly w mieście 
swoiem. Widząc tedy Achyor wszyst- 
ko, co uczynił Bóg Izraelski, uwie- 
rzył potężnie Bogu, i obrzezał ciąło 
nieobrzeski swoiey, i przyłączony iest 
do domu Izraelskiego aż do dnia tego. 
ll. 7. A gdy się rozedniało, wywie- 
sili głowę Holofernesowę z muru, a 
wziąwszy kazdy mąz broń swoię, wyr 
Szli w zgromadzie tam, gdzię wsię= 


cie mię iuż, bracia! a wziąwszy tę | pują na górę, 


8. Ale 


A - 


|| | ŮŮŮio 
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S$. Ale synowie Ńssyryyscy uyrza- 
Wszy ie, posłali -do Ńotmistrzów 
swoich; 

9. Oni zaś: przyszli do Hetmanów i 
Półkowników, i do każdego Książę- 
cia swego; 

10. A przyszedszy do namiotu Holo- 
fernesowego, mówili temu, który był 
postanowiony nad wszystkiemi rze- 
czami iego: , 

11. Obudź co rychley pana naszego; 
albowiem się śmieli wazyć ci niewol- 
nicy wyniść na woynę przeciwko 
han, aby byli do gruntu wygładzeni. 

12. Tedy wszedszy Bogoas kołatał 
w zasłonę namiotu, mniemaląc, że 
spał z ludytą; 

13. Ale gdy się nikt nie ozwał, otwo- 
Tzywszy wszedł do pokoiu, i znalazł 
80 na pościeli porzuconego umarłego, 
a głowa iego ścięta była z ciała iego. 

edy zawołał oe wielkim z pła- 
czem i z narzekaniem, i z wielkim 

rzykiem, i rozdarł odzienie swoie. 

14. Potym wszedł do namiotu, kędy 
zwykła bywać ludyt, a nie znalazszy 
ićy tam wybieżał do ludu, wołaiąc: 
Ci niewolnicy zelżyli nas; niewiasta 
iedna Hebreyska hańbę uczyniła w 
domu Króla Nabuchodonozora; bo 
oto, Holofermes leży na ziemi, a gło- 
wy iego niemasz na nim. 


15. A gdy usłyszeli te słowa Książęta 
woyska Assyryyskiego, rozdarli za- 
Taz na sobie szaty swe, i ztrwozyła się 

ardzo dusza ich, i stał się od nich 

rzyk i wołanie bardzo wielkie w 
posrzod obozu. ` 


RozpriaŁ XV. 


T. Izraelczycy gonią Assyryyczyki 
1-35 11, Baon się ich EE 6. 7. 
III. a Tudyzę błogosławią 8-14, 


A 8dy usłyszeli ci, którzy byli w na- 

, mieciech, zdumieli się nad tém, co 
się stalo, i przypadł na nie strach i 
drzenie, 

p. ak i< nie bylo żadnego, któryby 
więcey zostawał przed obliczem bliż- 
niego swego, ale się rozpierzchnęjli, 
zgodnie uciekaiąc po wszystkich dro- 
gach, po polach ipo mieyscach gór- 
nych; także i ci, Którzy się byli obo- 


ludy« 


zem polożyli na górach około Betulii, 
udali się w ucieczkę, 


Rozd. 15. 


4001 


— 


3. Tedy synowie Izraelscy, i wszelki 
mąz waleczny znich, wypadli za nimi. 
4. I posłał Ozyasz do Betomasty, i 


Beby, i Choby, i Kole, i do wszy 
stkich granic Izraelskich, te, którzyby 
oznaymili to, eo się stało,a żeby wszy- 
scy wypadli przeciwko nieprzyiacio- 
łom na zamordowanie ich. 
usłyszeli synowie Izraelscy, wszyscy 
wespoł przypadli na nie u Choby; 
także tez i którzy z Ieruzalemu przy- 
szli i ze wszystkich górnych mievsc; 
(albowiern im byli oznaymili, co się 
było stałe w obozie nieprzyjaciół ich.) 


o gdy 


5, I którzy w Galaad, i którzy w Ga- 


lilei byli, rozproszyli ie porażką wiel- 


ką, aż minęli Damaszek i granice iego. 


IL 6. A drudzy, którzy mieszkali w 
Betulii, wpadli do obozu Assyryyskie- 
go, i złapili go, i zbo Sil 


bardzo, 
7. A synowie laraelscy wróciwszy 


się z oney bitwy, zabrali ostatek; a 
miasteczka i miasta, które były na gó- 
rach i na równinach, dostały wiełkich 
korzyści; albowiem ich było mnó- 
stwo bardzo wielkie. 

UI. 8. Tedy loakim, Kapłan nay- 
wyższy, i rada synów Izraelskich, 


którzy mieszkali w leruzalemie, przy- 
szli, aby wysławiali te dobrodziey- 
stwa, które uczynił Bóg Izraelowi, 
aby też oglądali ludytę, a rozmówili 
sie z nią w pokoiu.! 

9. A gdy do nity weszli błogosławili 
iey ję i rzekli do niey: 

10. Tys iest wywyższeniem leruza: 
lemskićin, tyś iest chwałą wielką I- 
zraelską, tys ozdobą wielką narodu 
naszego; boś to wszystko uczyniła rę- 
ką twoią, a uczyniłaś dobre rzeczy 
Izraclowi, i zakochał się w nich Bóg; 
bądżże blogosławioną od wszechmoc- 
nego PANA na wieczny czas! 

11. Na co rzekł wszysiek lud; Niech 
się tak sianie. 

12. I brał lud łupy w obozie praez 
trzydzieści dni. 

16. A Tudycie oddali namiot Holo- 
ternesów, i wszystko śrebro, i łóżka, 
i miednice, i wszystek sprzęt iego; 
które ona wziąwszy włożyła na mu- 
licę swoię, a zaprzągszy wozy ewe 
włożyła to na nie. 

p 14, Tedy 
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14. Tody się zbieżały wszystkie nie- 
wiasty Izraelskie, aby ią widziały, i 
błogósławiły iey, i tańcowały przed 
nią niektóre znich; a nabrawszy Iu- 
dyt gałązek zielonych rękami swemi, 
rozdała niewiastom, które z nią były. 
a one wiozyły wieniec oliwny na nię, 
i na tę, która z nią była. I szła ludyt 
przed wszystkim ludem tańcuiąc, bę- 
dąc wodzem wszystkich niewiąst; a 
za nią szedł wszelki mąż Izraelski 
zbroyny z wieńcami, i z pieśniami, 
które śpiewali usty swoiemi. 


'RozpnziaŁ XVI. 


I. Pieśń Iudyty 1-40. II. ofiary lu- 
du Izraelskiego za zwycięstwo 21 - 23, 
11]. żywot ludyty 24-46. IV. i śinierć 
icy 27 - 29. 


Tedy zaczęła śpiewać nA takową | 16. 


pieśn przed wszystkim Izraelem, a 
wszysiek lud śpiewał też pieśń. 
rzekła ludyta: 

2. Zaczniycież Boga mego chwalić 
na bębnach a spiewaycie mu na głosy, 
psalmy i chwałę; wywyzsżaycie go, 
a wzywaycie imienia iego. 

3. A itida Bóg iest, który wni- 
wecz obraca woyny; albowiem mię 
w obozie w pośrzodku ludu wydarł z 
ręki tych, którzy mię prześladowali. 

4. Przyszedł Assyryyczyk z gór od 
północy, przyszedł z tysiącami woysk 
swoich, których mnóstwo zastawiło 
potoki, a iazda ich okryła pagórki; 

5. Mówił, że miał popalić granice 
moie, a młodzieńce moie wymordo- 
wać mieczem, i dziatki sące miał po- 
roztrącać o ziemię, a niemowiątka 
maie miał podać na lup, a panienki 
moie w korzyść; 

6. Ale PAN wszechmogący zraził 
ich ręką niewieścią. 

7. Bo nie poległ mocarz od mło- 
dzieńców, ani synowie "iska po- 
razili go, ani wielcy olbrzymowie 
obotzyli się nań; ale * ludyta, córka 
Merarego, pięknością twarzy swoiey 
zwątliła go. * Tudyt 12, 18. 

8. Albowiem zewlekszy szaty wdo- 
wstwa swego na wywyzższenie pracu- 
iących w Izraelu, 3 

9. Pomazała twarz swoię maścią, a 


splotszy włosy swe oczepiła się, i 


1UDITH. 
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wzięła szatę Inianq na oszukanie iegov; |: 


„10. Patynka ićy * uchwyciła oko 
iego, a piękność iey poimala duszę 


iego, „przeniknął miecz szyię iego. | i 


* lud, 10, 4. 

11. Ulękli się Persowie śmisłości | 
iy, a Medowie przewagą ićy po- 
trwożeni są. 

12. Tedy wykrzykali pokorni moi 
a wołali mdli moi; a oni ustraszeni 
będąc wynosili głos swóy, i nazad się 
wrócili. 

13. Synowie dziewczyn poprzebiiali 
ie, a iako chłopięta uciekaiącycii po- 
ranili ie; poginęli w bitwie PANA, 
Boga mego. 

14. Będę śpiewała PANU pieśń 


nową: 

15. PANIE! wielkiś iest i sławny; 
ode”: w” sile, i niezwyciężony. 

6. Tobie niechay słuzy wszystko 
* rzekł, i 


stworzenie twoie; boś ty 


I|stało się, posłaieś ducha twego, i 


stworzone są, a niemasz, ktoby się 
sprzeciwił głosowi twemu. Í 
* | Moy. 1, 5.6.7.11. Psalm. 33,9. | 

17. Albowiem góry z gruntu z woda- 
mi poruszaią się, a opoki od oblicza 
twego iako wosk topnieią; 

18. Ale boiącyni się ciebie ty miło- 
ściw będziesz; bo małą rzeczą iest u 
ciebie każda ofiara wdaięcznóy won- | 
ności, i naymnieysza iest każdą tłu- 
stość ku paloney ofierze twoićy; ala | 
który się boi PANA, wielkim, iiest ' 
zawżdy. 

19. Biada narodom, którzy powsta- 
waią przeciwko narodowi memu! bo 
PAN wszeclmocny pomści się nad | 
nimi w dzień sądu; (| 

20. Bo przepuści ogień i robactwa 
na ciała ich, i płakac będą, czuiąc 
je »a wieki. 

II. 21. Potym gdy przyszli'do leruza* 
lemu, poklon oddali PANU, a skoro 
oczyścion był lud, odprawowali ca- 
łopalenia swe, t śluby swe i dary. 

22, Iudyta też ofiarowała wszystkie 
naczynia Holofernesowe, które iey 
lud był dał, a namiotek, który była 
wzięła od łoża iego, za ohiarę oddała 
PANU. 

23. I weselił się lud w Ieruzalemie 
przed świątnicą przez trzy miesiące: 

ludyta z nimi została. i 

Lil. 24. A 
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= GDAZRĘ I ND IA PRA z A 
UI. 24, A poonych dniach wróciłsię JIV. 27. Potym puściła wolno służe- 
| każdy do dziedzictwa swego; ludyta |bnicę swoię, i umarła w Betulii, i po- 
także wsóciła się do Betulii, i mie- |chowano ią w iaskini Manasesa, mẹ- 
| szkała w maiętności swoiey. ża jey; j i 
25. A brła za czasu swego sławną ļ| 28. I płakał iey wszystek dom zra- 
| po wszystkiey ziemi; a choc ich było ʻelski przez siedm dni. A dobra swoie 
wiele, którzy ią poiąć chcieli, % |rozdzi: liła sama, pierwćy niż umarła, 
Wszakże den mąż ićy nie uznał po |wszystkim powinnym Manasesa, mę- 
Wszystkie dni żywota iey od tego cza- |ża swego, i powinnym rodu swego. 
an, jaka umarł Manases, mąż ićy, aż | 29. A nie było więcey nikogo, ktoby 
Przyłączoną była do luduswego; _ |uczynił postrach synom Izraelskim za 
6. I przyszła do sławy bardzo wiel- jdni ludyty, i po śmierci iey przez 


iby, i zsrarzała się w domu męża 
swego, maiąc sto i pięć lat; 


~ 


wiele dni. 


Księgi Barucha. 


I 


I. Napisanie iczytanie ksiąg Od Ba- 
rucha w Babilonie 1-4, II. Płacz, 
sd i modlitwa luda ludskiego 5. 
il. Zhłudanie pieniędzy na kościół 
6-9. IV. Napomnienie Kapłanów, 
aby się modlili za Królem Babilon: 
skim, i ludem Iudskim 10 - 7% 


RozDzia it 


teć są słowa ksiąg, które napi- 
sał Baruch, syn Neryaszów, (sy- 


na Mpnaeliszowe zin syna Se- 
d'chyaszowego, syna Azodyaszowego 


syta Helkiaszowego) w Babilonie; 

2. Roku piątego, dnia siodmego te- 
go miesiąca, na ten czas, gdy Chal- 
deyc.ycy dobyli leruzalern, i spalili 
le ogiem. 

3. I czytał Baruch słowa tych ksiąg 
przed tązyma lechoniasza, syna loa- 

imowezo, Króla Iudskiego, 

4. I przed uszyma wszystkiego ludu, 

tórzy się byli zeszli, słuchać ksiąg 
onych, i przed uszyma możnych i sy- 
nów królewkich, i przed uszyma 

tarszych, i przed uszyma wszystkie- 
go ludu, od matego do wielkiego tych 
wszystkich, któczy mieszkali w Babi- 
lonie nad rzeka Šud. 
II. 5. l płakali, apościli, i modlitwy 
odprawowali przed obliczem PAń- 
akióm; 


LI. 6. I zgromadzali śrebro, kazdy 


według przemożenią ; 


7. I posłali do lernzalemu do Ioa- 
kima: $vna Helkiaszoweso, syna Şa- 


lomy, Kaplana, i do innych Kapła- 
nów ,i do wszystkiego ludu, który się 
z nim znaydował w leruzalemie. 

8. (Gdy był wziął do siebie naczynia 
śrebrne domu PAńskiego, które były 
zabrane z kościoła, aby ie odniosł da 
ziemi ludskićy dnia dziesiątego mie- 
siącaSywna; naczynia, które był spra- 
wił Sedekiasz, Król ludski, syn lozy- 
ASZÓW, 

9. Potym, iako był poimał * Nabu 
chodonozor, Król Babilonski, Techo- 
niasza, i Książęta, i więżnie, i możne, 
i lud ziemi z leruzalemu, i zaprowa- 
dził ie do Babilonu.) * 2 Krol. 24, 12. 
IV. 10. I rzekli; Oto, posyłaray do 
was śrebro; przetoż nakupcie za to 
śrebro ofiar ku paleniu, i ofiar za 
grzech, i kadzidła, a uczyńcie dar, i 
ofiaruycie na ołtarzu FANA, Boga 
naszego; 

11. A modlcie się za zdrowie * Na- 
buchodonozora, Króla Babilońskiego, 
i za zdrowie Balsazara, syna iego, 
aby były dni ich, iako są dni niebie- 
skie na ziemi. * ler. 29,7. 

12. "Tedy nam PAN da moc; i oświe- 
ci oczy nasze, i zyć będziemy pod cie- 
niem Nabuchodonozora, Króla Babi- 
lońskiego, i pod cieniem Balsazara, 
syna iego a służąc im przee wiele dni 
znaydziemy łaskę w oczach ich. 

13. Modlcie się též za nami do PA- 
NA, Boga naszego; bośmy zgrzeszyli 
przeciwko PAND , Bogu nawemu, a 


pot 
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ponędliwość i gmiew iego nie iest od- 
wz$cony od nas aż do dnia tego. 

14. I będziecie czytali te ksiągi, (któ- 
reśmy posłali do was, abyście ie czy- 
tali) w domu PAńskim we dni święte 
i we dni uroczyste; 

15. I rzeczecie: PANU , Bogu nasze- 
niu, należy * sprawiedliwość, a nam 
zawstydzenie'twarzy,, (iako sieto dziś 
pokazuie) kazdemu Zydowi i obywa- 
teloni leruzalemskim; 

* [)an.9,7. Baruch. 2, 6. 

16, I Krółom naszym, i Książętom 
naszym, i Kaplanom naszym, i Proro- 
kom naszym, i oycoin naszym, 

47.7 Dła A żeśmy zgrzeszyli * 
przed PANEM, i nie uwierzyliśm 
mu. * Dan. 9,5. 

18. Aniśmy słuchali głosu PANA, 
Boga nasrcyo, ` abysmy chodzili w 
przykazaniach iego, które podal 
przed obliczem naszem, 

19. Od onego dnia, którego PAn wy- 
prowadził oyce nasze z ziemi Egip- 
skiey, aż do dnia tego, byliśmy nie- 
wierni PANU, Bogu naszemu, i le- 
kceśmy go sobie poważali, nie słu- 
chaiąc głosu iego; 

20. I przylgnęło do nas wiele zlego 
i przeklęctwa, które PAN naznaczył 

rzez Moyzesza, sługę swoiego, w 
dzień, którego * wywiodł PAN oyce 
nasze z ziemi Egipskiey, aby nam «dal 
ziemię opływaiącą mlekiem i mio- 
dem, iako się to dziś pokaziie; 

* 5 Moy. 20, 15. am: 9, 11. 

21. Wszakżeśmy przecie nie słuchali 
głosu PANA, Boga naszego, według 
wszystkich słów prorockich, które 
posyłał do nas; 

22. Aleśmy chodzili każdy w za. 
myśle serca swego złego, siużąc Lo- 
gom cudzym a czyniąc złości przed 
oczyma PANA, Boga naszego. 


Rozpziaś% IL 


Lud ludski wyznawa grzechy swoie, 
a o łaskę PANA Boga prosi. 


uczynił PAN dosyć * słowu swe- 
mu, które mówił przeciwko nam, 
i przeciwko sędziom Rym à którzy 
sądzili Izraela, i przeciwko Królom 
naszym. i przeciwko Książętom na- 


BAR UCH, 


Rozd. $. 


szym, i przeciwko wszystkianu la- 
dowi Izraelskiemu i ludskienu. 
* Dan. 9, 12. 

2. Ze miał przywieść na na: wielkie 
zie rzeczy, Które się nie sały po 
wszystkiern niebem, iako siè stały W 
leruzalemie, według tego, iiko napi- 
sano w zakonie Moyzeszowrm; 

3. Ze czlowiek miał * iesćciało syna 
swego, i cialo córki swoiży, 

* 5 Moy. 28, 51. 53.57. 

4, I podał ie w niewolą wsz"stkiem 
królestwom, które są około nas, na 
pohańbienie, i na spustoszenie między 
wszystkie narody okoliczne, między 
które ie PAN rozproszył. 

5. A tak się stali niższymi, a nie więe 
kszymi; bosny zgrzeszyli przeciwko 
PANU, Bogu naszemu, a nie siuchali 

łosu iego. 

Fer PANU Bogu naszemu należy * 

sprawiedliwośc, ale nam i oycom ha- 

szym zawstydzenie twarzy, iako się 

to dziś pokazuje. - 
* Dan.9,7. Bar.1, 15. 

7. Zaiste, wszystko to złe, które mó- 
wił PAN przeciwko nam, przyszio 
na nas; 

8. Bośmy nie przepraszali oblica4 
PAńskiego, żeby się odwrócił knzd! 
z nas od myśli serca naszego złego. 

9. Przetoż czuł PAN nad tem złem i 
przywiodłie PAN na nas; bo PAn Pst 
sprawiedliwy we wszystkich spra- 
wach swych; które nam przykaał. 

10. Aleśmy nie słuchali głosu ie „o, 
zebysmy chodzili w -przykazniach 
PAnskich, które podał przed oczy- 
ma naszemi. 3 

11. Przetoż teraz, PANIE, Boże 
Izraelski! któryś wywiodł lud twóy 
a ziemi Egipskićy możną ręką, i w 
znakach, rw cudach, i w mocy wiel- 
kicy, i w ramieniu wyniosłć n, i 
uczyniłes sobie imię, iako się ta dziś 
pokazuie; 

12. Zgrzeszyliśmy , niepoboż nieśmy 
*Czh lik i niesprawiedliwieś ny się, 
obchodaiłi, PANIE, Boż: nasz! 
we wszystkich sprawiedliwościach 
twoich. * Dan. 9, 5. 

13. Niechże się odwróci popędli- 
wość twoia od nas; boc nas iuz bar- 
dzo mało zostało między narody, do 


którycheś nas rozproszył. , 
rycheś nas rozproszy ra 
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Baruch, 
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w ciężkieli boleściach w yłodzie, i 


14. PANIE! wysłuthay modlitwę 


Naszę, i prozbę naszę, a wybaw ñas 
sam dla siebie, i ziednay nam łaskę 
przed obliczem tych, którzy nas w 
niewola zaprowadziłi; ja- 

, 15. Aby poznala wszelka ziemia, żeś 
ty iest sam PAn, Bóg nasz; bo imię 
twoie wzywane iest nad wszystkim 
Izraelem | nad narodem ieyo. 

16. PAnie! weyrzy z domu * twego 
świętego, a miey pieczą o nas; na- 

ton, PAnie! ucha twego, a wysłue 
chay, *5 Moy. 26, 15. Izai. 63, 15a 

17, Otwórzże;: PAnie! oczy twe, a 
Obacz, iż * umarli w grobach, z któ- 
Tych wnętrzności duch iest odięty nie 

edą przyznawać chwały i sprawie- 

iwości PAnuś *Psalm6,6. 1.30, 10. 

1.115,17. zai. 38, 18. 

18. Ale dusza smętna dla wielkości 
złego, w którem chodzi zkrzywionai 
N a oczy ustawaiące, i dusza 
Aknąca przyznarąć chwałę i sprawie- 
dliwość, PANIE! fizik 

19. Bo nie dla sprawiedliwości oy- 
ców naszych i Królów naszych my 
Wwylewamy uhiżone modlitwy nasze 
pe” obliczem twoim, PANIE, 

oże nasz! 

„20. Ale żeś puścił popędliwośc twoię | 
i gniew twóy na nas, iakoś to mówii| 
przez sługi twoie Proroki, mówiąc; 

21. Tak mówi PAN: Nachylcie ra- 
mienia * swego, a służcie Królowi 
Babilońskiemu, a będziecie siedzieli w 


ziemi, którągm dał oycom waszym; 


* Jerem. 27, 12. 

22. Ale ieźli głosu PAńskiego nie 
usłuchacie, abyście służyli Królowi 

abilońskiemu: 

23. Ted sprawię, że ustanie w mie- 
ście ludskićm, i około Teruzalemu jń0- 
radości, i głos wesela, glos oblubieńż 
Ca, i głos boaten a wszystka zie- 
"aa spustoszeje bez obywatelów. 

24. I nie usłuchaliśmy ŚR twego, 
kak slużyli Królówi Babilońskie- 
mu; dta tegoś skutecznie wypełnił 
słowa twoie, któreś mówił przez Pro- 
roki, sługi twoie, iż rozniesione będą 
kości Królów naszych, i kości oyców 
Naszych z mieysea ich, 

25, A oto, Są wyrzucone na gorącość 
dzienną, i na Biróz nocny, i pomarli 


przez miecz; i w wygnaniu. 

26. A dla złości domu Izraelskiego i 
domu Indskiego skaziłeś dom twóy, 
w którym wzywano imienia twego, 
iako sią to dziś pokazuża; 

27. I uczyniłeś z nami PANIE Bo- 
że nasz! według wszelkićy dobroci 
twojcy i według wszelkiego miłosier= 
dzia twego wielkiego. 

23. Jakoś mówił przez Moyżesza 
sługę twego, w dzień, któregoś mu * 
napisać rozkazał zakon twóy przed 
syny Izraelskiemi, mówiąc: 

* 3 Moy. 26, 14. 5 Moy. 28,15. 

29. Nie posłuchacieli głosu * moie- 
go, tedy zaiste to bardzo wielkie mnó- 
stwo ludzi obróci się ** w malućzki 
poczet między narody, do których 
ie rozproszę. i 

* Moy.28, 62, **5 Moy. 4,27. © 

30, Bo to wiem, iż mię słuchać nie 
będą, gdyż iest lud twardego * kar- 
ku; ale się nawrócą do serca swego'w 
ziemi ** poimania swego. | 

* 5 Moy. 9, 13. ** 3 Moy. 26. dl, 
31. I dowiedzą się, zem 1A PAN, 
Bóg ich; i dam im serce'i uszy po- 
słuszne, 

32. I chwalić mię bedą w ziemi poi- 
mania swego, a wspomnią na inię 
mores 
33. I odwrócą się od grzbietu swego 
twardego i od złych spraw swoich; 
bo wspomnią na drogę oyców 
swoich, którzy grzeszyli* przeciwko 
PANU. F 
34. I wrócę ie do ziemi; o/którąm:* 

rzysiągł oycom ich; Abrabamowi, 
Bon i lakobowi, i będą nad nią 
panowali i rozmnóżę ie, © nie ubę: 
dzie ich; * t Moy, 50, nę 

35, Postanowię też z nimi przymie- 
rze wioczne, abym był Bogiem ich, a 
oni żeby byli ludem moim, a nie ru- 
szę więcey ludu Izraelskiego z tey zie- 
mi, którąm im dał. 

RoznziaŁ III. 

I, Izraelczyki się Bogu modlą feg, 
I1. Upomnienie do uznania się w 
grzechu, i do szukania mądrości 9-38, 

|Zszechmiogący PANIE, Boże fżrąę 

Wolski! ! a denian a duch w 
utrapieniu wQła do ciebie. 

2 Wy- 
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2. Wysłuchayze PANIE! a zmiłny 
się, gdyżeś iest Bóg miłosierny; o 
zmiłuyże się, bośmyc zgrzeszyli prze- 
ciwko tobie. 

3. Albowiem ty trwasz na wieki; ale 
my giniemy ustawicznie. 

4. O PANIE wszechmogący, Boże 
Izraelski! wysłuchayże teraz prożby 
potomków zmarłych Izraelczyków, 
to iest, synów tych, którzy zgrzeszyli 
przed tobą, którzy nie byli posłuszni 
głosowi PANA , Boga swego, dla tego 
przylgnęły do nas te złe rzeczy. 

5. Ne wspominayże nieprawości oy- 
ców naszych, ale wspomniy na rękę 
twoię, i na imię twoie w tym czasie. 

6. Albowiemeś ty iest Pan, Bóg nasz, 
a ciebie wysławiac będziemy, PANIE! 

7. (Przeto, żeś dał boiaźńn w serce 
nasze, abyśmy wzywali imienia twe- 
go.) Chwalić cię, mówię, będziemy 
w poimaniu naszóm ; bośmy sobie na 
pamięć przywiedłi wszystkie niepra- 
wości oyców naszych, którzy zgrze- 
szyli przeciwko tobie. i 

8. Oto, my dziś w poimaniu naszem, 
tam, gdzieś nas rozproszył, podani 
iesteśmy na urąganie i na złorzeczenie 
i na ciężkie podatki według wszy- 
sikich nieprawości oyców naszych, 
którzy odstąpili od ciebie, PANA, 
Boga naszego. 

H. 9. Słuchay, Izraelu! przykazania 
żywota przyimiycie w uszy, abyście 
się nauczyli mądrości, 

10. Cóż to iest, Izraelu! żeś iest w 
ziemi nieprzyiacielskiey, żeś się zsta- 
rzał w ziemi cudzey? 

11. Ześ się splugawił umarłymi? 
żeś policzony między te, którzy są w 
grobie? * Ps. 14.3, 7. 

12. Opuściłeś źrzódło mądrości. 

13. O byś był chodził drogą * Bożą, 
mieszkałbyś był w pokoiu na wieki. 

* Ps. 81, 14. 

44. Uczże się teraz, kędy iest mą- 
drość, gdzie iest moc, i kędy iest zro- 
zumienie, abyś wespoł wiedział, gdzie 
iest przedłużenie wieku i żywot, gdzie 
iest światłość oczu, i pokóy., 

15. Kioż znalazł mieysce ićy? a kto 
wszedł do skarbów iey? 


.16. Gdzież są Książęta narodów, i| 33. Który posyła światłość a idzie, 
ci, którzy panuią nad zwierzętami, | przyzywa icy, a posłuszna mu iest ze 


kióre są na ziemi? 
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17. Którzy z ptastwem niebieskićm 
igrzysko maia, a skarbią srebro i zlo- [ 
to, w, którem ludzie dulaią, a nie 
maią keńca w nabywamu ich? 

18. I €i, którzy robią śrebro, i sta- | 
taig się, a nie są doścignione spra” | 
wy icli: 

19. Wytraceni są i wstąpili do gro” 
bów, a inni powstali zainiast nich. | 

20. A młodzieńcy acz widzieli świa” 
tlość i mieszkali na ziemi, jednak dro” 
gi umieiętności nie poznali, , 

21. Ani zrozumieli ścieżek iey, ani] 
ićy przytęli synowie ich, od drogi iéy 
dalekimi się stali; i ł 
22. Nie słychano o nićy w Chanaan, | 
ani iey widziano w Teman, ani syno-/ 
wie Agary, którzy są na ziemi, sang 
kali rostropności; 

23. Ani kupcy z Meranui z Temanw 
i wykładacze gadek iinni, co się sta”. 
rali o rostropność, drogi mądrości nie 1 
poznali, ani pamiętali na ścieszki iey:| 

24. O Izraelu! iakoż wielki iest dom | 
Boży, i iakoż szerokie mieysce mie* | 
szkania iego! i 

25. Wielkie iesti niema końca, wy- 
sokie iest, a nie pomierzone. | 

26. Tam byli ira aE * sławni 
od początku, wielkiego wzrostu lu- 
dzie, a biegli w rzeczach woiennych; 

* 1 Moy. 6, 4. 

27. Wszakże nie tych Bóg obrab 
ani im dał drogi mądrości zrozumiecy 
i zginęli i | 

28. Dla tego, że-nie mieli rastro- | 
pności, zginęli dla lekkomyślności 
swoiey. | 

19. Któż * wstąpił do nieba, aby ićy 
nabył? albo ią zprowadził z oblo- 
ków? * 5 Moy. 30, 12, 
zb Któż ią przeprawiwszy się przez 
„uorze znalazł, a Przyniośł ią zamiast | 
złota wybornego: 

31, Nie iest, coby znał droge ié „| 
albo ktoby AE EAT ie A 

32. Ale ten, który wszystko wie, | 
zna ią i znalazł ią rosiropnością swoiąy 
który ziemię przyprawił na wieczne 
czasy, i napełnił ią * bydłem czworo* 
nogiem; *1 Moy, 1, 24. 
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34. Ale gwiazdy świecą w porządku| 11. Wychowywałom ie z radością, 
J| swym i rafuią się; zawołali ich, odpo- | alem ie rozpuściło z płaczem i zżalem; 
je wiedzą: Otośmy; 


„35, I świecą z radością temu, który 

le: stworzył, 

36. Tenci iest Bóg nasz, nie może 

bydź inny przyrównany do niego; 

37. Onci wynalazł wszystkę drogę 

umirięiności, a oddał ią lakobowi, 

sładae swemu, i Izraelowi, umiłowa- 

nemu swemu; 

„38. Potym na ziemi * widziany iest, 

i między ludźmi obcował. 

“Izai 53,2, Made 2, 15. Ian. 1,10.14. 
i Tym. 1,15. r.3, 16. 


Iv. 


I. Zalecenie zakonu Bożego 1 -6, II. 
arzekanie kościoła 9-29. VII. i pocie- 
$zenie iego 30-37. 


RozDziat 


'T'ec są księgi * przykazań Bożych i 
zakon, który iest na wieki. Wszy- 
ścy, którzy go trzymaią, wnidą do 
zywota; ale którzy go opuszczaią, 
pomrą. *Syr.1,5. ** Ba. 20, ił. 
2. Nawrócze się, o Iakobie! a trzy- 
may się go, chodź w iasności światła 
iego ; 
3. Nie daway chwały twoićy inne- 
mu, ani pożytków twych narodowi 
obcemu. 
4. Blogosławieniśmy, Izraelu! bo co 
ig podoba Bogu, iest nam wiadomo. 


5. Bądźcież dobrego serca, ludu móy, 
pamiątko Izraelska ! 
6. Zaprzedaniście Poganom nie na 
zginienie; ale iżeście do gniewu po- 
udzili Bogą, wydaniście przeciwni- 
om. 
7, Boscie rozdraźnili stworzyciela 
iwego, ofiaruiąć x czartom, a nie Bo- 
u; * 5Moy.32,17. 
8. I zapomnieliście na tego , który 
Was spłodził , na Boga wiecznego, a 
zasmuciliscie leruzalem, * które was 
wychowato. * Gal.4,26. 
+ 9. Bo. widziało przychodzący na 
was gniew od Boga, i mowilo : Słu- 
Chnycie, sąsiady Syońskie! Bóg na 
Mię przywiodł smętek wielki ; 
10. Bom widziało poimanie synów 
Moich: i córek, które na nie przyjyiodł 
en Wieczny ; 


12, Niech się nikt nie raduie nadem- 
ną wdową i opuszczoną od wielu; 
spustoszonam dla grzechów dziatek 
moich, iż odstąpiły od zakonu Bożego, 

13. A prawie go nie poznali, ani 
chodzili drogami: przykazań Bożych, 
ani ścieszkami ćwiczenia się w spra- 
wiedliwości 1ego postępowali, 

14. Niechze przyidą sąsiady Syoń- 
skie, a niech przypominaią poimanie 
synów moich i córek, które przy- 
wiodi na nie on Wicczny. 

15. Albowiem przywiodł na nie na- 
ród daleki, naród niewstydliwy, iin- 
nego * ięzyka; * ŚNMloy.28,45, 

16. Którzy się nie wstydali starca, 
ani się nad dziatkami zmiłowali, i poi- 
mali naymilsze syny tey wdowy, a 
z córek iedynaczkę osirocili. 

17. Ta zaś cóż wan pomoc mogę? 

18. Albowiem teu, który złe na was 
przy wiodł, wyrwie was z rąk nieprzy= 
iaciół waszych. 

19. Idźciez, dziateczki! idźcie, iam- 
ci opuszczoną zostało ; 

20. Zdięłom z siebie szatę pokoiu, a 
przyoblekłom na się wór modhtwy 
moiéy ; będę wołało do Wiecznego 
za dni moich, 

21. Bądźcież dobrego serca, syno- 
wie! wołaycie do Boga, a wyrwie 
was z mocy ręki ni-przyiacielskićy; 

22. Bo ia nadzicię mam w tym Wie- 
cznyin o wybawieniu naszem, i po- 
tkało mię wesele od Świętego dla mis 
łosierdzia, które przyidzie na was w 
rychle od wiecznego  zbawiciela 
naszego. 

23. Bor was rozpuściło z załością i 
z płaczem ; iednak mi was Bóg zasię 
przywróci z radością i z weselem na 
wieki. 

24. Albowiem iako teraz widziały 
sąsiady Syonskie poimanie wasze, tak 
w krótce uyrzą od Boga wybawienie 
wasze, które przyidzie na was z wiel- 
ką sławą a iasnością wieczną. , 

25, Dziatki! cierpliwie żnoście 
gniew , który od Boga na was przy- 
szedł; bo chociaz c.ę przesladował 
nieprzyjaciel twóy, wszakże w rychle 
oglądasz zginienie iego, i na karki ic 
nastąpisz. 

kę 26. Ko- 


1008 Rozë 4. 5. 


BARUCH. 
26. Kochankowie moi szli drogami, 
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3 i zzz 
4. Bo imię twoie nazwane będzie od 


przykremi, zabrani są iako trzoda | Boga nx wieki pokoiem sprawiedli- | ži 


rozchwycona od nieprzyiaciół. 

97. Bądźcież dobrego serca, dziatęcz- 
ki! a wolaycie do Boga; bo ten, 
który to ua was przywiodł, ten też 
wspomni na was; 

28. Jedno tylko iako był ' umysł wasz 
obłądzić się od Boga, tak tyle dziesięć 
kroc nawróciwszy się zasię, szukuy- 
cie go. 

129, Bo który na was przywiodł złe, 
ten wam przywiedzie wieczne wesele 
z wybawieniem wdszem.  ** 

HI. 30. Bądźze dobrego serca, o leru- 
zalem ! bo cię pocieszy ten, który cię 
mianował. 1 

31. Nieszczęsni są, którzy cię trapili, 

a którzy się weselili z upadku twego. 
"32, Nieszczęsne ie miasta, którem 
słażyły dziatki twoie ; nieszczęsna ta 
ziemia, która zabrała syny Lwoie. 
*33, Albowiem iako się radowała z 
apadku twego, i weselija się z przy- 
gody twoiċy, tak zaś będzie zasmuco- 
na z spustoszenia swego. 

34. Í odetnę wesele mnóstwa ićy, a 
chluba iey Sbróci się w żałość. 

35. Bo ogień pizyidzie na nie od 
Wiecznego na długie dni, a czarci w 
niey mieszkac będą przez. dlugi czas. 

36, Obeyrzy się, o leruzalęm! na 
wscliód * słońca, a obacz wesele, któ- 
rec przychodzi od Boga. *Bar.5,5. 

37. Oto, idą synowie twoi, któreś 
rozpuściło, idą zebrani od wschodu 
ax do zachodu słowein Świętego, we- 
seląc się w chwale Bożey. 


JT 


I. Napominanie kościoła do radości 
1-0. II. proroctwo onawrócenin ludu 
a Babilonu 3-9. 


Zevrlecz się , leruzalem! * z szaly 
żałoby i utrapienia twego, a oblecz 
się w ozdobę chwały, którac dana od 
Boga na wieki. k faai, A. 
2, Odzićy się w plaszcz sprawiedli- 
wościad Boga dany ; wloz koronę na 
łowę twoię chwały wieczney. 
fi. 3, Albowiem Bóg okaże jasność 
twoię kazdemu stworzeniu, które iest 
pod niebem. 05,8 


RoznziałŁ 


wości i chwałą pobożności. n 
5. Powstańże, leruzalem |! astańna b 
mieyscu wysokićm, i obeyrzy się na 
wschód * słońca, aobacz żebrane sy” | | 
ny Lwoie od zachodu słońca aż do, b 
wschode słowem Świętego, raduiące | * 


się, że Bóg wspomniał na nie. r 
% 24 Baruch. 4, 36. p 
6. Bo od ciebie wyszli pieszo roz | bi 
wadzeni od nieprzyiaciół zale ie BOG 1 
przyprowadzi do ciebie wywyższon8 1 
w sławie iako * syny krolewskie, k 


* Matt. B, 12. R 4 
7. Ponieważ* Bóg postanowił zniżyć 


n 
każdą górę wysoką, a brzegi wieczne K 
i doliny wypełnić, aby się wyrówna- 
ły zziemią, żeby Izrael szedł bezpie” 4 
cznie ku chwale Bozcy. k lzai.40,49 da 


8. Wyskakiwać tcz będą lasy i wszelź | sy 
kie drzewo wonne przed lzraelem £  qy 
rozkazania Bozeyo ; 


9. Bo lud lzraelski z weselem przy” , 
prowadzony będzie światłością chwa- 
ły Bozćy, z miłośierdziem i z spra”) S 
wiedliwością, która iest od niego. ; d 
do 
Rozpzia® VIL s 
List leremiaszów, ii 
Teu list posłał Ileremiasz do tychy | ko 


którzy mieli hydźzaprowadzeni do Ba*) 4 


bilenu od Króla Bubilońskiego, oponi sib 
wiadaiąc, co mu było rozkazano ad w 
Boga. Ju. 


Dla grzechów, którycheście się do: 1. 
puścili przeciwko Bogu, będzie*) iąk 
cie zawiedzieni do Babilonn , będąć 2 
poian ud Nabuchodonozora, Kró 
bilońskiego. 1 
2. Przetoż gdy wnidziecie do Babilo 
nu, będziecie tam przez wiele lat, i) tz 
przez długi czas aż do siodmegopoko*, f 
lenia; ale potym was z tamtąd'w po*| za 
kolu wywiodę. T ku 
3. A teraz uyrzycie w Babilonie bogi dz 
srebrne i złote idrzewiane, które no* 
szą na ramionach, którzy pokazowani | Ti 
bywaią na postrach narodom. | Pir 
4. Przeto strzeżcie się, byšcieiwy;| 14 
preypodotywaiąc się cudzoziemcom | %4p 
lakze nie czynili, i boiau ich niech | dzi 
was nic zdeyrnuie, 
5 Gdy 


Rozd. 6. 


dij: 5, Gdy uyrzycie zgraie przed nimii 
za nimi pokłon im oddawaiące ; lecz 
Mówcie w sercu swoićm : PAnie ! to- 

ie samemu * należy pokłon oddawac. 

* Matt. 4, 10. 

6. Bo Anioł móy z wamiiest, a on 
będzie bronił dusa waszych.  , 

7. Lęzyk bowiem * ich iest wypole- 
 lowany od rzemieślnika, a sami będąc 
Pozłoceni i póśrebrzeni fałszywi są i 


* Nie HAB ie; *2Moy.23,20. 
kt £sa.48,9. Ierem.19,3.4. 
e 8. A iako pannę, która się w stroin 
kocha, wziąwszy złoto przybierają: 
9. I kładą wieńce ną głowy bogów 
ć twych; bywa tće pod czas i to, że 
AI Kapłani kradnąc z bogów swoich śre- 
e bro i złoto, na siebie samych obracaią; 
Ai 10. Dawaią też z nich i tym nierzą- 
| ticom, które chowaią pod dachem, 
s śwym, a te bogi srebrne i złote i 
Grewniane, iako ludzie szatą zdobią ; 
„| 11, Wszakże nie są wolni ode rdzy i 
+ Od molów, 


12. (Chod ie obłoczą w szaty srar- 
łatne) ocieraią twarzy ich od prochu 
| domowego; którego na nich wiele 
-lest 
„13. Maiq też sceptr, iako człowiek 
 liakosędzia krainy; wszakże przeciw- 
| ko sobe grzeszącego nie zabiią. 

i 14. Ma też miecz w prawćy ręce, i 
tlekierę; a wszakże sam siebie od 
Woyny i od zboyców nie obroni; ztąd 
ac, że nie są bogami. 

„15. Przetoż nie bóycie się ich; bo 
ko statek ludzki ziluczony nie po- 
£yteczny bywa, takowi tez są bogo- 
Wie ich; 

„16. Gdy ie postawią w domu, oczy 
ch peine są prochu z nóg tych, któ- 
łzy tam wchodzą; 
17. A jako ten, który obraził króla, 
zamykany bywa w sieni iuko ten, 
BY NA -ŚMIĘFĆ MA bydź wyprowa- 

zony, tak domy ich pilno opatruią 
Kaplani trzwiami 2 zamkami i zawo- 
Tami, aby od zboyców nie byli złu- 


Pieni, 
18, Swiece im zapalaią więcey niżeli 
í b r : w 
Ad sobie, z których oni zadnćy wi- 
| EC nie mogą; 
H domu. 


y 
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19, A serca ich, powiadaią, że ie 
liza węże z ziemi, którzy gryzą i same, 
i szaty ich, a nie czuią; 

20 Zczernieli na twarzy śwoićy od 
dymu, który bywa w domu; 

«1. Na ciałach i na głowach ich sia- 
deią sowy, iaskółki i ptastwo, także 
i kotki. 

22. Zkąd poznawaycie, żeć nie są 
bogami; ne bóycież się ich. 

2. Aibowiem gdy kto nie zciera 
rdzy ze złota, kiórćm są obłożeni ku 
ozdobie, nie będą się łśnili, iako też 
nie cznli, gdy ie odlewano. ` 
24. Za w cikie pieniądze * kupieni 
bywaią, choć w nich ducha niemasz; 

* lzai. 46, 6. 

25, A nie maiąc * nóg na ramionach 
noszeni bywaią, okazuiąc własną 
swoię hańbę ludziom; niechże za- 
wstydzeni będą ici, kiórzy im służą, 

CORSES 

26. Przeto, że gdy który z trefunku 
na ziemię upadnie sam od siebie, po- 
wstać nie może; i chocby go kto pro- 
sto postawił, sam się ruszyć nie może, 
ani gdyby nachylony był, sam się na- 
prostować nie moze, ale ręce iako 
umarłym podkładaią. 

27. A ofiary ich Kapłani przedawa- 
iąc źle ich używaią, także též iżony 
ich nieco z nich w sól kładą, nic z 
tego zebrakowi i niedołężnemu nie 
udzielaiąc. 

28. Ofiar ich niewiasty chore i po- 
łoznice się dotykaią; a tak ziąd po~ 
znawaycie, żeć nie są bogami, nie 
bóycież się ich. 

29. Bo zkądżeby ie bogami zwać 
miano? Czy dla tego, że niewiasty 
kładą ofiary przed te bogi srebrne i 
złote i drewniane? 

30, W domach ich siedzą Kapłani, 
maiąc suknie rordarte, i głowy i 
brody ogolone, których głowy od- 
kryte są, 

31. I ryczą wołaiąc przed obliczem 
bogów swoicli, iako niektórzy czy- 
nią na wieczerzy po umarłym. 

32. Szaty z nicli zdzieraią, a ptzyo* 
błeczą żony i dzieci swoie; < 
33. Ani iezli się ina co złego stanie 
od kogo, ani ieżli co dobrego, nie mo- 


o są iako balki w fa oddać, aqi mogą postanowić Krós 


a, Ani po złożyć z królestwa: 
Sss 


34 Ta- 
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34, Także ani bogactw ani miedzi 
dać nie mogą; i iezliby im kto ślubu 
poślubionego nie spełnił, nie upo- 
minaią się. 

35, Człowieka od śmierci nie wyba- 
wiag ani midleyszego od mocniej sze- 
go nie wyrywalą; 

36. ' Cziowiekowi ślepenu wzroku 
nie przywrecaią, i w potrzebie czło- 
wieka postanowionego me wyba- 
wiaią: 

37. Nad wdową niemaią litości ani 
sirocie dobrze czynią; 

38. Kamieniom z góry podobni są 
drewniani i złoci i śrebrm bogowie, 
a służący im będą zawstydzeni. 

39. lakoż tedy klo ma rozumieć al- 
bo ogłaszać, 26 są bogami? 

46. Ponieważ i Chaldeyczysy nie 


TEREMIAE.  Rozd. 6%. 


50. Gdyż są drewnianiyj złoci i śrebr- 
ni, tedyc przez to poznawaią wszy* 
scy narodowie, iż są kłamstwem, 38 
Królom iawno bywa, że nie są bega” 
mi, ale sprawą rąk ludzkich, które W 
sobie zadny sprawy Boskićy niemaią> 

51. Zkąd tedy wiadomo iest, że nie 
są bogami? 

52, Że Króla w żadney krainie nie 
stanowią, uni deszczu ludziom dā- 
waia; 

53, Sądu też ich nie sądzą, ani się 0 
krzywdę, będąc niepotężnymi,uymu* 
ią: bo są iako, wrony, wieszaiąc si$ 
|między niebem i ziemią. 

54, A ieżli tćż przyidzie ogień nA 
dom tyc 
złotych, albo srebrnych, tedy Kapla 
ni icb uciekaią, i zachowani bywaiz 


mnią ich w uczciwości; bo widząc ja oni ako balki w pośrzodku goraią; 


„niemego, który inÓówić me moż, 


ofarua go Belowi, 
4, Prosząc go, aby mu dał mowę, 


55. Królowi též ani nieprzyiacielowi 
nie dawaią odporn; iakoż ie tedy kto 
może mieć i przyiąć za bogi? 


jakoby go z to było; a wszakże niej 56. Ani od złodzielów, ani od zboy* 


mogą Oni, choć to 0 nich rozumieią, 
zaniechać ich; bo i sami zmysłu nie 
maią. 

42. Ńiewiasty téż opasane sznurami 
siedzą na dravach, palac otręby. 

43. A gdy która a nich będąc zacią- 
niona gd kogo, którzy tamtędy przy 
chodzą, aby z nim spała, tedy towa- 
rzyszce swoóiey na oczy wyrzyca, ze 
icy nie miano 2a tak godną iako ong, 

a iż się nie przerweł sznuriey. 

44. Nad to wszystkie rzeczy, które 
bywsiąprzy r ich, są falszyw e; iakoż 
tedy kto ma rczumieć albo mówic a 
Miód, że są bogami? | M 
45. Złolnicyć i rzemieśnicy mrobili 
ie; a nic inhego nie są, iedno co z 
nich chcieli nuce rzeniieśrucy. 

46. 1 ci sami, którzy ie robią, nie są 
trwali; jakoz tedy może bycź, aby 
roboty ich miały bydé bogami? 


ców nie mogą bydź wybawieni bogo* 
wie drewniani; i pośrebrzeni, i po 
zloceni, gdyż mad nie są mecnieyś! 
ci, co ie io, 

57. Których zidto i srebro, i szaty 
na nich włożone odebrawszy odcho” 
dzą, a oni sami sobie pomoc nie mog} 

68. Przetoż lepicy iest, bydź Kros 
lem, który dckazmv mocy swey, albo 
naczyniem w domu potrzebnóm, któe 
rego używa ten, który je w nocy m4 
niż fatszywyni,bogami; albo drzwia” 
miw domu strzegącemi tego, co iest 
wewnątrz, niz lałszywymi ‘bogami; 


b bogów drewnianych, albo | 


albo tez bydź słupem drewnianym W. 


poncu królewskim, niż fałszywymi 
gaini, : aipa | 
59. Albowiem słonce i miesiąc I 


gwiazdy iasne, będąc posyłąne ku | 


potrzebie, posłuszne są, 
60. Także i blyskawica, gdy się 


47, Albowiem oni potomkom kłą- |okaznie, znaczna iest, także i wiat 


raliwe i zelży we rzeczy zostawili. 

48. Gdy téz na nie przychodzi woy- 
na, Albo utrapienie, tedy się Kapłani 
radzą sami z sobą, gdzieby się pospo- 
ju z bałwany skryć mogli. | 

4%. fakoz tedy niema bydź zrozn- 
miano, iż Nie są bogami, którzy sami 
siebie r:e wybawiają od woyny, ani 
cd żadzczo złego? 


który dmie ku wszystkićy krainie. 

01. A gdy rozkaże Bóg 
przechodzić się po całymi okrgoW 
czynią dosyć rozkazaniu, 

6, Ogień także z wierzchu spuszczo* 
ny na spustoszanie gór i lasów czy!» 
co mu rczkazano. 

63. Ale ci ani kształtem, ani moch 


oblokom | 


4 

i „| <9, 

swoią nie są tym rzeczom podob y [Voie 
a 


n 
K3 
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~ | zkąd ani rozumieć ani mówić o nich | 69. Bo iako w ogrodzie ogorczanym 
= | kto może, że są bogami, gdyś też z |straszydło nic nie strzeże, tak są bogoa. 
| ło sił niemaią, aby 1nieli sądy odpra- |wie ich drewniani i pozioceni, i śrebr- 
wować i ludziom dobrze czynić. Ai; tymze sposobem iest i głog w 
64. Przetoż wiedząc to, że nie są bo- |9grodzie, na ktorym wszelki ptak 
gami, nie bóycie się ich. siada. 
i Ę $ ¿s| 70. I umarłemu wrzuconemu do cie- 
65. Bo Królom ani' złorzeczyć ani AD AE A i 
e | dobrorzeczyć nie mogą. i E aa CA KR N AAE ODZDM 
pA CU) wie ich drewniani i pozłoceni i po- 
ri 66. Znaków tóż miedzy narodami śrebrzeni. 
ha niebie nie pokaznią,am iako stońce | 71. Po szarłacie i po iasności, która 
9 | iwiecą, ani oświecaią iako miesiąc. jna nich butwieie, poznacie, ze nie są 
" | 67. Bestye są lepsze niż oni, które |bogami; sami iż na koniec zgryzieni 
mogąc uciec do iam swoich, poma- |bywaia, i stawarą się hańbą w krainie. 
mą sobie. 72. Przetoż lepszy iest człowiek 
68. Wiadomo tedy nam iest, że ża- a oSA sda niema żadnych 
nym sposobem nie są bogami; prze- |bałlwanów; bo daleki będzie od po- 
* [toz nie bóycie się ich. hańbienia. 


y 
aaaea e a O D 
Przydatki do Proroctwa Danielowego. 


RozDzia£ż JJL od ciebie, i w ystąpiliśmy we wszyst- 

1. Trzy młodzieńcy do ognia Konze * Dan. V, 5. 
Wwxzaceni Bogu się modląc CARA 30. I NIE, słuchaliśmy PEREZ 
z twoich, aniśmy ich strzegli, aniśmy 


3ą 24-46. Mi. Gbaldeyczyki zaś ogień TĘ 5 i 3 
|zpalił 47 - 50. IIL ję KH trzey za (czynili, iakoś nam rozkazał, aby się 
i 


achronęe PANU podziękowawszy do |)Ham dobrze działo. 
tegoż wszystkiego stworzenia Bożego | 31- Przetoż wszystko, cokolwiekeś 


a.:4 1 = 


0 
r 
y 
” 
ʻi 


Je ùapominaią 51 - 90. na nas przyw odł, i wszyst*:0, coś nam 
3 Do rezdz. 3. po W. 23, uczynił , sprawiedliwyineś to sądem 


| uczynił, 

= |24, F chodzili oni trzey młodzieńcy 32. Wydawszy nas w ręce nieprzyia- 
w pośrzodku płomienia, chwa- ciół złośliwych, okruimych przestęp» 
lącBoga, i błogosławiąc PANA. ników, i Królowi niesprawiedliwemu 


27. Albowiemeś iest sprawiedliwy 
We wszystkich rzeczach, któreś nara 
„Czynił, i wszystkie sprawy twe pra- 

ziwe, i proste drogi twoie, i wszy» 
kie sądy twoie prawdziwe; 


przymierza twego, * Psalm.44,34, 

35, I nie oddalay miłosierdzia twego 
od nas dla Abrahama, umilowanego 
twego, i dla Izaaka, sługi twego, i 


t 3 i -Sa i 5 

ię | 25, Bo stoiąc Azaryasz, tak się mo- |* T3YBOrszemu nade wszystkie, co ich 
|NU, a olworzywszy ust ARIE my = GR p 

w rod ognia, Ów: 4 SWE W PO- | 33, A teraz nie śmiemy i nst otwoa 
| 26. Blogoslawionyć jest PANIE, Bo- |rzyćżstaliśmy sięsromoią i hańbą sla- 
¿| ® oycow naszych! chwalebne i sła- |E91% Ma Pm ArOrZY CIEĘ kok 

jj | ne jest iinię twoie na wieki. „34. Nie wydewayże* nas do końca 
i im dla imienia twego, a nie wzrnszay 


dy 8. Albowiemeś sądy prawdziwe Izraela, świętego twoiego; AŻ 

f Wykonał według wszystkiego, coś na 136. „Do którycheś mówił, obiecuiąc 

i As dopuścił i na leruzalem, miasto in, Żeś miał i UA nasienie ich, 
Więte oyców naszych; boś a- iako gwiazdy mebieskie, i iako pia- 

i” ę y ycu; boś w pra £ y p 


sek, który iest ria brzegu morskim. 


| „dzie i w sądzie przywiodł to wszy- 
j |"k 37. Albowiem, PANIE! ubyło nas 


R + 
mo na nas dla grzechów naszych, 


Ad W „Pośmy * zprzeszyli, i niepra- więcey niżeli wszystkich narodów, ł 
g)'ościuiny się dopuścili, adstąpiwszy iestesmy dziś mnaypodleyszymi pa 
i Sss2 wszy- 


1012 "Rozd. 3. 
wszystkiey ziemi dla grzechów na- 
szych. 
38, Nie mamy i czasu Książęcia, 
ani Proroka , ani Hetmana , ani calo- 
alenia, Ani ofia ry spokoyney, ani da- 


AD DANYEL, 


Rozd. 3. 


— R 


sławiali Boga w onym pieen, mówiąc: 


l 52. Błogosławiony | test PAmie, Boze 
oyców naszych: i chwal bny, i wy” 
wyzszony na wiski, blogosiawion8e 
imię chwaly twoućv, święte 1 nader 


rów, Ani kadzenia, ani mirysca ku|chwalebne, i nader wywyższone nā 


ofiarowaniu pierwocin przed tobą, 


wieki ; 


39. Zebysmy mogli znaleść miło-| 53. Blogosławionyś inst w kościele 


sierdzie twoie; ale z uriyslem skru- 
szonym i * duchem uniżonym niech 
będziemy przyjęci, 


40. lako w catopaleniach baranów i] 


świetey cliwały twotćy, t przenajź 
chwalebnicyszy i przenaysławnicyszj 


* Ps.51,9. Ina wieki. 


54" Biogosławionyś iest, który przes 


wołów, i iako w tysiącach baranków i patruiesz przepaści, sedząc na Chenu? 


tłustych, tak niech będzie ofiara nasza 


binach, przenaychwalebnieyszy i na 


dziś przed obliczem twoiem, i niech | der wywyższóny na wieki, 


się napełni przed tobą; bo niemasz 
zawstydzenia ułaiącym w tobie. 
41. Przetoz teraz idziemy za tobą ze 


55, Błogosławiony iest na stolicy 
chwały królestwa iwego , i przenay* 
chwalebnieyszy i przenaysławnieyszy 


wszystkiego serca, i boiemy się ciebie, | na wieki. 


i szukamy oblicza twego. 

49, Nie zawstydzayze nas, ale się 
obeydź z nami według dobroci two- 
ićy, i według wielkości miłosierdzia 
vego; 

L43. A wyrwiy nas wedlug dziwnych 
spraw twoich, a day chwałę imienio- 
witwoiemu, PANIE! 

44. A niech będą zawstydzeni wszy- 
scy, którzy złości wyrządzaią sługom 
twoim ; i niech będą zawstydzeni od 
wszelkiey nocy, a siła icli niech bę- 
dzie pokrnszona, 

45, Aby poznali, iżeś ty iest sam PA- 
NEM Bogiem, icliwalebnym po wszy- 
stkim okręgu ziemi. 

46, A gdy nie przestawali słudzy kró- 
lewscy, którzy ie byli wrzucili, pod- 
palac pieca żywicą,i smołą,izgrzebia- 
imi, icbrostem: 

11. 47. Tedy wybiiał płomień nad 
piec, na czterdzieści i dziewięć łokci ; 

48. A wyhuchnąwszy popali} wszy- 
stkie, które znaiazł kolo pieca z Chal- 
deyczyków. T . 

49, Ro Anioł PAński zstąpił był z 
tymi, którzy byli z Azaryaszem, do 
pieca; a wyrzuciwszy płomien ognio- 
wy z pieca, 

50. Uczynił w pośrzod pieca, iakoby 
wiatr rosisty powiewniący , tak ze się 
ich ogień zgoła nic nie dotknął, i nie 
zasmucił icù Ani potrwozył. 

l. 51. Tedy oni trzey, iakoby iedne- 
mu usty, chwali, ieblogosławili i wy- 


56. Błogosławionyś iest na utwirdze* 
niu nieba, i przenaycliwałebnieyszj 
isławny na wieki. 

SA RPO PANU wszystkie 
sprawy PAńskie, chwałcie i wywyż” 
kaycie go na wieki, 

58. Błogosławei: Aniołowie PAńscy 


PANU, chwalcie i wywyźszaycie g9 


na wieki. >. 
59. Blogosławcie * niebiosa PANU» 
chwalcie go i wywyższaycie na wieki. 
*Fs. 14ż, 4. 
60. Błogosławcie Panu wody wszy” 


stkie, któreście na niebie, wychwalay” | 


cie i wywyższaycie go na wicki. 

61. Błogosławcie wszystkie mocť 
PAńskie PANU, chwalciei wywyź* 
szaycie go na wieki, 

62. Blogosiawcie slońce i miesiąć- 
FANU, chwalcie i wywyższaycie gl 
na wieki. 

63. Blogosławcie gwiazdy niebieskić 
PANU, chwalcie i wywyższaycie g0 
na wieki. 


64. aocie wszelki dżdżu i ro” | 
14 


so PANU, chwalcie i wywyższaycić 
go na wieki. = 
65. Błogosławcie wszystkie wia! 
Jogos ystkie wiatej 
PANU, chwalcie i wywyższaycie g9 
na wieki, 
66. Błogoslawcie ogniu i gorjco PA- 


NU, chwalcie i wywyższaycie go nů le; 


wieki. 

67. Błogosławcie zimo | lato PANU; 
chwaicie i wywższaycie go na wieki., 
63, Blo* 
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zB Rozd.3. Przydstki do Daniela. 
c: | 68. Błogosiawcie rosy i śrzony PA- 
a | NU, chwalcie i wywyższaycie go na 
= | wieki. | 
je | 69. Błogoslawcie nocy i dni PANU,I 
r | Chwalcie i wywyższaycie go na wieki. 
a | 70, Diogost*wcie światłości i cit- 
Mmności PANU, chwałciei wywyższay- 
le | Cie ga na wieki. 


TE Biogoslawcie mrozy i zimna PA- 

NI, chiwalcie i wywyższaycie go na 

wieki. 

71. Dlogoslawcie lody i śniegi FA- 

NU, chwałcie i wywyższaycie go na 

wieki. Ry } 

„23, Blogosławcie hiyskawice i oblo- 

i PANU, chwalcie i wywyższaycie 

Bo na wieki. z 

7i. Blogosław ziemio PANU, chwal 

Wywyższay go na wieki. 

(5. Błogosławcie góry i pagorki PA- 
J, eliwalcie i wywyższaycie go na 

Wieki. j 


NĄ<€'- SA KS ZW EJ £ 


jó | 76. Biogosławcie wszystkie uroczaie 

» | Na ziemi PANU, chwalcie i wywyż- 
fzaycie go na wieki. 

y) //. Blogoslawcie źrzódła PANU, 

o | Chwalcie i wytwy ższaycie go na wieki. 
78. Blogosławcie morza i rzeki PA- 

J, NU, chwałcie i wywyższaycie go na 

L wieki. 


79. Btəògoslawcie wielorybowie i 


f| Wszystkie rzeczy ruchające się w wo- 

ja dach PANU, K EE R er 
Cie go na wieki. ? 

y| 80, Blogosiawcie wszyscy ptacy nie- 

z | biescy PANU, chwalcie i wywyższay- 
[Cie go na wieki. 

e| 81. Blogosławcie bestye i wszystkie 

a bydła PANU, chwalcie i wywyższay- 

| tego na wieki, La 

e .52. Blogosławcie synowie ludzcy 


g| PANU, chwalcie i wywyższaycie go 
| Na wieki. 


"83. Błogosławcie Izraelczycy PANU, 
e walcie i wywyższaycie go na wieki. 

Z: oi Kapłani PAńscy 
y chwalcie i wywyższaycie go 
9 | Wa wyjeki. AE Aa 

Ne Biogoslawcie słudzy PAńscy PA- 
p cie 1 wywyźszaycie go na 

36, Błogosławcie duchowie i dusze 
„| Sprawiedliwych PANU, chwalcie i 
i Y wyższaycie go na wivki. 


Hord. 3. 13. 
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57. Błogosławcie święci i pokornego 
serca PANU , chwałcie i wywyższay- 
cie go na wieki. 

88. Błogosławcie Ananiaszu; Azas 
rynszu, Mosaelu! PANU, chwalciei 
wywyższaycie go na wieki; albo- 
wiem nas wybawił z grobu, a oswo- 
bodził nas z ręku śmierci, i wyiąt nas 
z pośrzodku pieca pło:nieniem pa- 
laiącego, z pośrzodku ognia wyrwał 
nas, 

89. Wysławiayciez PAna; albowiem 
* dobry, albowiem na wieki mulo- 
iierdzieiego. *  *Ps.106,1.15,107,1. 

H5.118,1. Ps.1.36,1. 

90. Błogosławcie wszyscy chwalcy 
PANU, Bogu Bogów, chwalcłe i 
 vsławiaycie go; albowiem po wszy- 
stkie wieki trwa miłosierdzie iego. 


XIL 


Dwa wszeteczni sęłziowie Izrael- 
scy Zmuzannę, która nie pczyzwoliła na 
ch wszeteczne namowy, cheąc © sti- 
węiozdrowie przyprawić, sami gardła 
dali. 

| mąż niektóry mieszkaiący w Ba- 
BY) osie, RARR zwano N : 

*. Ten poiął zonę, imieniem Zu- 
zannę, córkę Elkiasza, bardzo nado- 
bną, i PANA się boiącą. 

3. Albowiem rodzicy iy, będąc 
sprawiedliwymi, wyuczyli córkę 
swoię zakonu Moyżeszowega. 

4. A loakim był bardzo bogaty, któ- 
ry miał sad blisko domu swego, a Zy- 
dzi się do niego zchadzali, przeto iz 
on był naysławnieyszy ze wszystkich. 

5, I byli dwa Starsi z ludu Sędziatni 
postanówieni onegoż roku, o których 
byt powiedział PAN: Wyszła niepra- 
wość z Babilonu od Sędziów star- 
szych, o których rozumiano, że rzą” 
dzili lud ; 

6, Ci "ustawicznie bywali w domu 
loakimowym, i, przychodzili do nich 
wszyscy, którzy mieli iakie sprawy. 

7. L stało się, gdy lud odchodził w 
przypołudnie, że wyszedszy Zuzanna 
przechadzala się po sadzie męża 
swego; 

8. A widywali ią oni dwa Starcy na 
każdy dzień, ze wychodziła a PRE 

cha- 


RoznDziat 
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AD DANIEL, 


Rozd. 13. 


Cueuzała sig, L żapaliii się poządli-|a ieżl nie uczyiuę, nie uydę rąk 


wością iéy : : 

9. | wywrócili rozum swóy,i odwró- 
cili oczy swe, aby nie patrzyli w nie- 
bo, i nie pamiętali na sądy sprawie- 
dliwe; 

10. A będąc oba zranieni miłością 
iey , iednak nie oznaynił ieden dru- 
giemu ciężkości swoiey, 

11. (Bo się wstydzili oznaymić po- 
żądliwości swéy, żeby z nią chcieli 
obcować : ) ? 

12. Ale strzegli na każdy dzień tem 
pilnićy, aby ią widzieli; 

13. A rzekszy ieden do drugiego: 
Pódżny iuż do domu; poniewaz iest 

odzina obiadu: 

114. I wyszli, a rozeszli się zsobą, a 
obszedszy przyszh na iednoż mieysce, 
i pytaiąc ieden drngiego o przyczynę 
wyznał ieden drugiemu pożądliwośc 
swoię, a potym społem postanowili 
czas, kiedyby ią samę mogli zastać. 

15. I stało się, gdy oni pilnowali dnia 
sposobnego, ze weszła Zuzanna we- 
dlug dawnego zwyczaiu swego ze 
dwiema tylko słnżebnicami, chcąc się 
myć w sudzie; bo było bardzo go- 
rąco. 

16. A nie był tam nikt oprócz onych 
dwu Starców, którzy się RAN i 
strzegli na nię. > 

17. Tedy rzekła służebnicom swoim: 
Przynieście mi iuż oleieki mydło, a 
drzwi u sadu zamkniecie, abym się 
zmyła. ; r 

48. I uczyniły, jako im rozkazała; 
a zamknąwszy drzwi u sadu, wyszły 
poboczną foriką , aby iey przyniosły 
to, co była rozkazała; ale onych Star- 
ców nie obaczyły, bo się byli skryli. 

19. A gdy one służebnice wyszły, 
sda oni dway Siarcy, a przy- 

iezawszy do niey, rzekli: 

20. Oto, drzwi u sadu zamknione są, 
a nikt nas nie widzi, amy w jożądli- 
wości twoićy jesteśmy; a przetoż leż 
z nari, a bądź nam powolna : i 

21. Bo ieźli to nie przywolisz, będzie- 
my świadczyli przeciwko tobie, że z 
tobą był młodzienicc, I dla tegoś 
wysłała służebnice od siebie. 

2% Pa weęstchnąwszy 
rzekla: Zciśnionam zewsząd; 


Zuzanna, 
bo 


ieżli to uczynię, śmierć mi nastawa ;|otworzywszy sobie drzwi uciekl; 


waszych. ke 
23. Wszakże wolę nie dopuszczając | € 


się tego, „wpaść w ręce wasze, niżeli | © 
zgrzeszyć przed obliczem PAńskićm. 

24, I zawołała Zuzanna gtosem wiel- | n 
kim; krzyknęli tóż i oni dwa Starcy | d 
rzeciwko niey. | 
25. I biezawszy ieden otworzy! (ly 
drzwi sadowe. k 


26. A gdy usłyszała wołanie w sadzić | * 
czeladźz domowa, przypadła poboczną | £ 
fortką, chcąc widzieć coby się iéy 
przydało. 

27. Ale gdy powiedzieli Starcy sło- b 
wa swoie, zawstydali się słudzy bar- © 
dzo, gdyż nigdy nic takowego nie mó” 4 
wiono o Zuzannie, i l 

28, A nazalutrz, gdy się lud zszedł 
do loakiima, męża ićy, przyszli t6ż 
oni dwa Śtarcy, będąc pelni złych 
myśli przeciwko Zuzannie, aby iĝ 
stracili. i 

29. I rzekli przed ludem : Pogliycie 
do Zuzanny, córki Elkiasza, która iast 
żoną łoakimową. A oni posłali. L 

30. I przyszła ona, i rodzicy iéy i sy- 
nowie ićy, i wszyscy pokrewni ićy. 

3t. A Zuzanna była bardzo wdzi;- 
czna i piękney urody. 

32. Tedy oni ACH kazali ią o4- 
kryć; (bo była zakryta,) aby się nasy- 
cili pięknością ity. $ 

33. A tak płakali, którzy przy niej 
stali, i wszyscy, którzy ią widzieli. , 

34. A powstawszy oni dwa Starcy W 
pośrzod ludu, włożyli ręce na głowę 
ley. 

35. Ale ona płacząc poglądała W | 
niebo; bo serce ićy było ufaiące W 
PANU. 

36. Tedy oni Starcy mówili: Gdy- 
śmy się przechadżali po sadzie sami 
weszła i ta ze dwiema służebnicami 
i zaniknęła drzwi u sadu, a wysłała 
służebnice od siebie. | 

37. 1 przyszedł do nićy młodzienie 
który się tam był skrył, ileżałz nią: | A 

38.A my będąc w kącie sadu, wilząć | i 
takowę nieprawość przybieżeliśny 
do nich, 

39. A widząc ie msiące z sobą spra” 
wę, iemuśmy w prawdzie zdołac nić 
mogli, gdyż był mocnieyszy nad nas * 


|y 
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40. Ale tę poimawszy pytaliśmy iey, 
taby to był za młodzieniec ; lecz nie 
chciała nam oznaymić. Toc świad- 
czyny. 

4). I uwierzyło im wszystko zgro- 
mudzenie, iako Starszym ludu i Sẹ- 
dziom, i osą.lzili ją na smierc. 

4», ledy Zuzanna zawołała głosem 
wielkim, mówiąc : © Boże wieczny! 
który znasz skryte rzeczy, a który 
Wiesz wszystkie rzeczy, pierwćy ni- 
żeli się one stawsią; 

43. Ty wiesz, żeć kłamliwie prze- 
liwko mnie świadczyli; a oto, teraz 
lmieram. nie uczyniwszy nic takiego, 
p ci złośliwie przeciwko mnie zmy- 
ili, 

44. I wysłuchał Bóg głos ićy. 

45, A gdy ia prowadzona na śmierc, 
Wzbndzit PAN Ducha swietego w pa- 


aniel. 

46, Ten zawołał głosem wielkim: 
am czysty od tey krwi. 

„47. Tedy obróciwszy się wszystek 
'ud do niego, rzekł: Cóż to za mowa, 
tórąś ty przemówił ? 

43. A (on stoiąc w pośrzodku nich 
Tzekł: Takżeście szaleni, synowie 
Izraelscy ! nie rozsądziwszy, ani się 
prawdy dowiedziawszy , osądziliście 
córkę lzraelską ? 

49, Wróccież się do sądu; bo fałszy- 
Wie ci świadczyli przeciwko niey. 

50. I wrócił się wszystek lud z po- 
śpiechem. I rzekli mu Starsi: Podź, a 
siądź,w pośrzod nas, i oznaymiy nam, 
ponieważci Bóg dał cześć Starszych, 

51. I rzekł do nich Daniel :Rozwiedź- 
Cie ie różnie, iednego od drugiego 
daleko , a ia ie będę sądził. 

52, A gdy byli rozłączeni ieden od 
drugiego , zawołał iednego z nich, i 
rzekł do niego : O zastarzały we złych 
dniach ! teraz przyszły na iawią grze- 
chy twoie, któreś czynił przed tym, 

53, Sądząc sądy łówiedltwie, 
4 niewinne potępiaiąc, a wypuszcza- 
łąc winne, choć PAŃ mówi: Niewin- 
nego i sprawiedliwego * nie będziesz 
'zabiiał. 3 *2 Moy. 23, 7, 

54, Teraz tedy ieżliś ią widział, po- 
wiedz, pod któreimeś ie drzewem 
widział z sobą obcuiące? A ou rzekł: 


Bod lentyszkiem (lipą.) 
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55. l rzekł Daniel: Prawieś zkia” 
mał na głowę twoię ; bo oto, Anio 
Boży wziąwszy skazanie od Boga» 
cozelnie cię na poły. 

56, I odwiodszy go kazał przywieść 
drugiego, i rzekł mu: O nasienie Gba- 
naneyskie a nie ludskie, piękność cię 
nwiodla, i pożądliwość wywróciła 
serce twie; 

57. Takieście czyniwałi córkom I- 
zraelskim, a one boiąc się was obco- 
wały z wami; ale córka ludska nie 
zcierpiała niecnoty waszey. 

58, Teraz tedy powiedz mi, pod 
któremeś ie drzewem zastał z sobą 
obeniące? A on rzekł: Pod świdwą 
(dębem.) 

59. Í rzekł inun Daniel. ; I tyś czyście 
zkłamał na głowę twoię; albowiem 
oto, czeka Anioł Boży maiący miecz, 
aby cię rozciął na poły, i zabił was 
obu. 

60. Tedy zawołało wszystko zgro- 
madzeńie Pa wielkim, i bło- 
gosławili Bogu, który wybawia te, 
co w nim ałaią. 

61. Eypowsisli przeciwko onym 
dwiema Starcom, (bo ie był przekonał 
Daaiel z ust ich, iż fałszywie świad- 
czyli.) 

62. I uczynili im według zakomu 
Moyżeszowego, tak iako on: żle my- 
Ślili uczynić bliźniemu swemu, i zabili 
ie, a krew niewinna była wybawiona 
dnia onego. 

63. A Elkiasz i żona iego chwalili 
Boga za córkę swą Zuzannę z loaki« 
mem, mężem ićy, i ze wszystkimi po- 
winowatymi, że się nie znalazła przy 
niey taka sprosna rzecz, 

64. A Daniel stał sig wielkim przed 
oczyma wszystkiego ludu ed onego 
dnia, i na potym. í 
65, W tym Król Astyagies przyłą- 
czony iest do oyców swoich, a Cyrus 
Perski uiął królestwo iego. 

lozpziaŁ XIV. 

1. Daniel się Belowi kłaniać nie 
chciał 4-12. II. zdradę Księży bałwo- 
chwalskich wyiawił(3-021. IM. smoka 
zabił 9-49. INI między lwy wrzu- 
cony był 30. V. od Boga zachowany 
31-41. 

Ą Daniel iadał z Królem, i miano go 
= w 
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2.A był bałwan u Babilończyków, 
"kiórema imię było Bel, i wydawano 
nań na każdy dzień dwanaście miar 
wielkich białey mąki, owiec czlec- 
dzieści, a wina sześć baryl. 

3. A Król go chwalił, i chodził na 
A dzień, mu pokłon oddawac; 
ale Daniel oddawał poklon Bogu 
swemu. | rzekł mu Król: Przeczże 
nie oddawasz pokfonu Belowi? 

4. A on mu odpowiedział: Iż nie 
chwalę bałwanów ręką uczynionych, 
ale żywiącego Boga, który stworzył 
niebo i ziemię, a ma moc nad wszel- 
kiein ciałem. 1 

5.-Tedy mu rzekł Król: Tzaz ci się 
nie zda Bel bydź żywiącym bogiem? 
Azaż nie widzisz, iako więle iada na 

kazdy dzień? X 

6. I rzeki Daniel usmiechnąw:szy się: 
Nie myl się, Kró'n! bo wewnątrz iest 
gliniany a z wierzchu miedziany, i 
zugły nie iada ani piia. 

7. I rozgniewawszy się Król przy- 
zwał do siebie Kapłanów iego i rzekł 
im; leżli mi nie powiecie; kto iest, 
co iada te nakłady, pomrzecie; 

8. A ieźli pokażecie, iż to Bel iada, 
tedy Daniel umrze, iż blużrtit przeciw- 
ko Belowi. I rzekł Daniel Królowi: 
Niech się stanie według słowa twego. 

9. A Kapłanów Belowychbyło siedm- 
dziesiąt, oprócz żon i dzieci; a gd 

'rzyszedł Król z Danielem do domu 
Kee "EC 

10. Itzekli Kapłani Belowi: Oto, my 
wynidzieny precz; a ty, Królu! na- 
kladszy potraw, i wina nalawszy po- 
staw, i zamkniy drzwi a zapieczętuy 
yppa twoim; 

11. A przyszedszy rano ieżli nie znay- 
dziesz, że wszystko Bel poiadl, po- 
mrzemy, albo Daniel, który kłamał 
przeciwko nam. 

12. A oni to sobie lekce ważyli, 
przeto że sobie byli uczynili pod sto- 
łem taiemne weyście, i przez nie za- 
wżdy wchodzili, a ono pożerali. 
11. 13, Gdy tedy oni wyszli, a Król 

ostawił potrawy przed Belem, roz- 
ATA Daniel słagom swoim, aby 
przynieśli popiołu, i potrząsnęli nim 
po wszystkim kościele przed oczyma 


AD DANIEL, 


ez 7 ` ; m EE T A T T 
zjwosłt nad wszystkie przyia- | królewskiemi, 2 wyszedszy zamknęli 
. , M6 y (A 
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drzwi,i zapieczetowali sygnetem kró- 
lewskim, i odeszli precz. i 

14. Ale Kapłani weszli w nocy we- 
dług zwyczaju swego, i zony i syno- 
wie ich, i poiedli wszystko, i odeszli. 

15. A Król wstał bardzo ran» i Da- 
niel z nim, któremu rzekł Król: 

16. Cależ są pieczęci, Danielu? A 
on rzeki: Całe, Królu! 

17. A skoro tylko otworzyli drzwi 
poyrzawszy Król ku stolowi zawołał 
głosem wielkim; Wielkis iest, Belu: 
a niemasz u ciebie żadney zdrady. 

18, I rozśtniał się Daniel, a zatrzymał 
Króla, aby nie wchodził wewnątrz, ! 
rzekł: Poyrzy na tło, a rozeznay, czyić 
to stopy. 

„18. I rzekł Król: Widzę stopy mę- 
żów, i niewiast, i dzieci. 

20. Tedy razpniewawszy się Król 
poimał Kaplany, i żony i syny ich; a 
oni mu ukazali skryte drzwiczki, któ- 
remi wchadzali i ziadali to, co bywało 
na stole. 

21. I pomordował ie Król, a Bela 
dał w moc Danielowi, który go wy- 
wrócił i kościół iego. 

UI 22. Był także smok wielki n4 
mieyscn onem, którego chwalili Ba- 
bilończycy; 

23. I rzekł Król Danielowi: Izalii 9 
tym rzeczesz, że iest miedziany? Oto 


y|zywie, i iei p:i; nie możesz rzec, że 


ten nie iest bogięt żywym, a przetoż 
oddaway mu pokłon, 

94, J rzekł Daniel: PANU, Bogu me- 
mu pokłon oddawać będę; albowiem 
on iest Bogiem żywiącym. 

25. Alety, Królu! day mi moc, aiā 
tego smoka bez miecza i kiia zabiię: 
I rzekł Król: Dawam ci, 

26. Tedy Daniel wziął smoły, isf- 


„|dła, i sierści, i uwarzył to spałem, ^ 


naczyniwszy kołaczków, wrzucił smo- 
kowi'w paszczękę, i rozpukł się smok- 
I rzekł Daniel: Otoż to, czemu wf 
Boską cześć wyrządzacie. 

27. A gdy usłyszeli Babilończycy» 
rozgniewali się bardzo, a oborzywszy 
się na Króla, rzekli: Król Żydem z0* 
stał, Bela zepsował, i smoka zabił, * 
Kapłany pomordował. | 

2g, A tak 
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28, A tak przyszedszy do Króla rze- 
kli: Wyday nam Daniela; bo inaczey 
zabiiemy cię, i dom twóy. 

29. Widząc tedy Król, iż nań bar- 
dzo nalegali, będąc przymuszony wy- 

Janiela, 5 
IV. 30. Aʻoni go wrzucili w dół lwi, 
i był tam przez sześć dni. 


|V3.LAw onym dole było siedm 


lwów, którym dawano na każdy 
dzień dwoie bydia i dwie owce; ale 
na ten czas nie były im dane, aby go- 
zarli Daniela. ' 

32. A był Abakuk Prorok w Indskiey 
ziemi, który uwarzywszy potrawę i 
nadrobiwszy chleba w naczynie, szedł 
na pole, aby to zaniosł żeńcom. 

33. I rzekł Anioł PAński do Abaku- 
ka: Obiad, który masz, zanieś do Ba- 

(bilonu Danielowi do lwiey iamy. 
„34, Tedy rzekł Abakuk: Panie! Ba- 
bilonum nie widział, a iama nie wiem, 
gdzie iest. 
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35. I wiął go Anioł PAński za 
wierzch głowy, a niosąc go za włosy 
głowy iego, postawił go w Babilonie 
nad iamą w pretkości ducha swego. 

36. I zawołał Abakuk, mówiąc: Da- 
nielu, Danieln! Przymiy obiad, któ- 
ryc BOG po 

37. I rzekł Daniel: Wspomniałeś 
na mię, o Boże! a nie opuściłeś tych, 
którzy cię szukaia. 

38. Tedy wstawszy Daniel iadi, a 
Anioł Boży postawił zaś Abakuka za- 
raz na mieyscu iego. 

39. Potym Król przyszedł dnia siow 
dmego, aby płakał Daniela; a przy- 
szedszy do iamy weyrzał w nię, a oto, 
Danie] siedział. 
| 40. I zawołał Król głosem wielkim, 


mówiąc; Wielkiś iest Panie, Boże 
Danielów! a niemasz innego oprócz 
ciebie; i wyciągnął go ziamy. 

41. A one, którzy byli przyczyną 
zginienia iego, wrzucił w onęż iamę, 
i pożarci są z prętka przed nim. 

i 


Trzecie Księgi Ezdraszowe, 


RozpDziatŁ l 


1. fozyasz wielkąnoc w Iernzalemie 
obchodzi 1-44. Il. żywota dokony: 
wa 33 - 35. TII. lechoniasz króluie 
34-3 IV. Ioakim 36-40. V. Ioa- 


chin 43 - 58- 
A rzeyścia * w Ieruzalemie PA- 
U swemu, a ofiarował ba- 
rankaczternastego dnia miesiąca pier- 
wszcgo, x 2 Kron. 35, í. 
2, Fostanowiwszy Kapłany w ko- 
ściele PAńskim według porządku dni 
obleczone w szaty, 

3. I rozkazał Lewitom, sługom J- 
zraelskim, aby się poświęcili PANU 
ku postawieniu skrzyni PAńskićy w 
domu, który był zbudował Król Sa- 
loimon, syn Dawidów; 

4, Rzekł: Nie będziecie ićy iuż wię- 
cey nosić na ramionach, ałe teraz 
służcie PANU, Bogu waszemu, a 
nieycie staranie e naród iego Izrael- 
ski, nagotnycież się według domów, 
waszych i pokolenia waszego, 


gdy sprawił lozyasz świeta 


5. Według opisania Dawida, Króla 
Iavaelskiego, i wedlug rozrządzenia 
Salomona, syna iego, naprzód Starsi, 
którzy są między wami Lewitowie, 
stawiaiąc się w kościele przed bracią » 
swoją z synami [zraelskimi, 

6. Porządnież ofiarnycie baranka, i 
zgotuycie ofiary braciom waszym; 
ofarnycie, mówię, baranka wedłu 
rozkazania PAńskiego, 
przez Moyzesza, 

7. I darował lozyasz ludowi, który 


podanego 


się lam na ten czas znalazł, baranków 
i kozłów trzydzieści tysięcy, a cielcówę 
trzy tysiące; 

8. A to z królewskich stad według 
obietnicy dano było ludowi, kapla- 
nom i Łewitom. 

9. A Starsi kościelni Helkiasz, Za- 
charyasz i lehyel dali Kapłanom na 
obchodzenie święta przeyścia, owiec 
dwa tysiące i sześć set, a cielców 
trz sta. 

10. lechoniasz także, i Semaiasz, i 
Natanael, brat iego, a Sabaiasz, i 
Ochyel, i Joram, Hetmani, dali Le- 

` wię 
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witom na obchodzenie święta przey-| 23, 'Wakieć są sorawy wykanane od 


„ścia owiec pięć tysięcy, a cielców 
*siedm set. 

11. To gdy się działo, tedy Kapłani 
i Lewitowie maiąc niekwaszone chle- 
by wedlug pokolenia i wedłuy Star- 
szych. porządnie stali przed ludem, 
abv ofiarowali PAnu wsdłu; tego, 
jako napisano w księgach M »yżeszo- 
wych; a to się działo rano. 

t2. I upiekli baranka * na ognin, ia- 
ko należało, a inne ofiary warzyli w 
kotłach i w garncach z przyiemną 
wonnością, a przynaszali wszystkim, 
którzy byli z tegoż ludu, *2M.1",9. 

13. Potym tez gotowali dla siebie i 
dla Kapłanów , braci swyci, synów 
Aaronowycli. 

14. Bo Kapłani ofiarowali tłustość 
aż do nocy; przetoż J.ewito wie goto- 
wali sobie 1 Krpłanom, braciom 
swym, synom Aaronowym; 

15. Także i śpiewacy, synowie Asa- 
fowi, stali w porządku swoim wedlug 
tego, iako napisano było od Dawida 
Asafowi, Azaryaszowi, i ledytnnowi, 
który był postanowiony od Króla; 

16. Przytym i odźwierni strzegli u 
kazdych drzwi, a żaden z nich nie 
zaniedbywał urzędu swego, gdyż bra- 
cia ich Lewitowie gotowali dla nich, 

17. A tak odprawiło się, co naleza- 
ło do slużby PAńskiey onego dnia, 

18. W który obchodzili święto 
przeyścia, i ofiarowali ohary na otta- 
rzu Bożym według rozkazania lozya- 
sza, Króla. 

19. Bo synowie Izraelscy, ile się ich 
tam było zeszło na ten czas, obcho- 
dzili święto przeyścia, także i święto 
przaśników przez siedm dni. 

20. J nie było obchodzone takowe 
święto przeyścia w Izraelu od czasów 
Samuela, Proroka. 

24, I żaden z Królów Izraelskich nie 
obchodził takiego święta przeyścia; 
iakie obchodził Torii z Kapłany, i 
z Lewitami, i ze wszystkim ludem 
Tudskim i lzraełskim, ile się ich ana- 
lazło mieszkaiących w Ieruzalemie; 

42. Które to święto przeyścia obcho- 
daona ośimnasiego roku za królowa- 
nia lozyaszowego. 


lozyasza przed oczyma PAna iego ser- 
cem pelnem pobożności. 

24. A co się za niego więcey dzialo; 

o tem napisano zdawna, i o tych, kbi= 
rzy grzeszyli, a niezbożnie się spra- 
wowali przeciwko PANU nad wszy- 
stkie narody i królestwa, i jako go 
smęcili łekkomyslnością, d?a czego 
się téż wypełnił wyrok PAński nad 
Izraelem. 
LL. 25, A po tych wszystkich sprawach 
lozyaszowych przydało się, ze Faran 
Król Egipski, wyciągnat, aby wal- 
czył przeciwko Karchemis nad rzeką 
byfrates, i wyciągnął lozyasz prze- 
ciwko niemu. 

26. Tedy posłał do niego Król Egi- 
pski, mówiąc: la z tobą nic niemam, 
Krolu [udski! 

27. Nie iestem przeciwko tobie po- 
słany od PANA Boga, ałe przeciwko 
Eylratczykom walczyć mam, nad to i 


|PAn teraz zemną iest, i owszerh ze- 


mną doboiu pośspiesza ; przetoz odcią* 
my odemnie, a nie przeciw sig 

Anu. 

28. Wszakże nie odwrócił się lo- 
zyasz od niego z woyskiem swem, 
owszem starńł się o to, Gy go zwal- 
czył, nie dbaiąc na słowa leremias.A 
Proroka, które wyszły z ust Pańskich. 

29. Ale gdy z nim bitwę ztoczył na 
polu Mag'eudo, a Książęta się zbie- 
zali do Rrola Iozyasza: 

30. Tedy rzekł Król słagom swoi n: 
Wyprowadźcie mię z bitwy, boin 
bardzo zranion; i wywieźli go wnet 
sadzy iego z woyska. 

31, I wsiadł na drugi wóz swóy, a 


przyiechawszy do łeruzalemu, doko-. 


nał żywota, i pochowano go w grobie 
oyców iego. i 

32. I żałowali po wszystkiéy Iud- 
skiéy ziemi lozyasza; i leremiasz 
Prorok, narzekał nad nim, także też 
iinni z przełożonych z żona'ni narze- 
kali nad nim aż do dnia tego; bo było 
postanowiono, aby stę to działo po 
Wszystkim narodzie Izraelski:n. 

33. Ale te rzeczy napisane są w kro- 
nikach a Królak Iudskich, -cożkol- 
wiek się działo przez Ilozyasza, iaka 
była sława iego, i biegłość iezo w za- 
konie PĄńskim ; coż się kolwiek dzia- 

ł0 


ZO WÓZ A 


Road. i. 


ło przez niego przed tym i teraz, napi- 
sano iest w księgach Królów Izrael- 
skich i ludskich. 

Il. 34, Tedy ci, iktórzy *lbyli z na- 
rodu tego, wziąwszy loachaza, syna 
lozyaszówego, który był w dwudzie- 
stu itrzech lat, postanowili go Kró- 
łem zamiast Iozyasza, oyca iego. 

* 2 Kron. 35, 1. 

35, I królował w luiskiey ziemi i 
w leruzalemłe przez trzy miesiące; 
bo go złożył Król Egipski, aby nłe 

rólował w Ieruzałemie; 

IV. 36. Założył też winę na ten na- 
ród, što talentów śrebra, i ieden ta- 
lent złota. 

37. Nad to postanowił K1ól Egi- 
pki Króla Ioakiine, brata iego, za 
róla nad łudą i nad leruzalem; 
38. I obowiązał sobie Joakima, i 
inne przełożonc, a Zaracela, brata ie- 
go, poimawszy zawiodł do Egiptn. 
39. A było Ioakimowi dwadzieścia 
i pięć lat, gdy począł królować w zie- 
mi łudskiey i w leruzalemie, a czynił 

to, co iest złego 'przed PAncm. 

40. Przetoż przyciągnął przeciwko 
niemu Nabuchodonozor, Król Babi- 
loński, a związawszy,go miedzianym 
łancuchem zawiodł do Babilonu; 

41. Takze i naczynie Pańskie święte 
zabrawszy Nabuchodonozor, a dawszy 
ie zawieść do Babilonu, postawił ie 
w kościele swoim. 

42, Ale ta historya o nim, i o nie- 
czystości, i o blużnierstwie iego na- 
pisana iest w księgach kronik krćle- 
wskich, 

V. 43. Po nim królował loachyn, syn 
iego, a było mu ośmnaście lat, gdy 
go koronowano; 

44. A królował trzy miesiące i dzie- 
sięć dni w leruzalemie, czyniąc to, co 
iest złego przed obliczem PAnskiem. 

45. A po roku posłał Nabuchodono- 
zor, Król Babiloński, i przeniosł go 
do Babilonu pospołu i z naczyniem 
świętóm PAńskićra; 

46. I postanowił Sedekiasza 'za Kró- 
łą Iudskiego i leruzalemskiego, gdy 
miał dwadzieścia lat i rok; a królo- 
wał iedenaście lat, ; 

47, I czynił to, CO iest abe przed 
obliczem PAńskiem, ani się bał słów, 


3, Fzdraszowę. 
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które powiedział leremiasz * Prorok 
z ust PAńskich; * Jer. 17, 23, 


48, Owszem będąc poprzysiężony 
w imieniu PAńskićin od Króla Nabu- 
chodonozora, złamawszy przysięgę 
odstał od niego, a zatwardziwszy szyię 
swoię i serce swoie, zgwałcił ustawy 
PAna, Boga Izraelskiego. 


49. Nad to i Książęta ludu i Kapłani 
wiele ziero czynili, i dopuszczali się 
nieprawości nad wszystkie nieczysto- 
ści wszystkich Poganów, plugawiąc 
kościół PAński święty w Ieruzalemie. 

50. A chociaż Bóg oyców ich posy- 
łat, aby ie nawrócił przez posła swe- 
go, przeto że ich żałował i przybytku 
swego, 

51. Wszakże oni szydzili z posłów 
iego; owszem ile kroć Pan do nich 
mówił, naśmiewali się z Proroków 
tego; 

52, Tak iż rozgniewawszy się prze- 
ciwko ludowi swemu dla niezbożno- 
ści iego, rozkazał powstać przeciwko 
nim Królom Chaldeyskim, 

53. Którzy pomordowali młodzieńce 
ich mieczem wszędy około świętego 
kościoła iego, a nie przepuścili ani 
młodzieńcowi ani pannie, ani stare- 
mu ani młodemu z nich ; ale wszystkie 
podał (Bóg) w ręce ich. 

54. A naczynie wszystko święte PAń- 
skie, wielkie i małe, z naczyniem 
skrzyni Bożćy i skarby królewskie 
zabrawszy zanieśli do Babilonu. 

55. Nad to spalili dom PAński, i po- 
rozwalali mury Teruzaleraskie, a 
wieze iego spalili ogniem; 

56. Nawet, cokolwiek było zacnego 
w nim, wniwecz obrócili, a pozostałe 
od miecza do Babilonu zawiedli. 

57. 1 byli niewolnikami Nabuchodo- 
nozorowymi i synów iego, pokąd 
Persowie królestwa nie otrzymali, 
aby się wypełniło slowo PAnskie 
przez usta leremiaszowe * powiedzia- 
ne; * [er. 25,11. 

58. I pokąd ziemia wolno nie odpra- 
wiła sabbatów swoich, po wszystek 
czas spustoszenia swego odpoczy wała, 
aż się wypełnilo sie mdRiCALi lat, 

R Q e 
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II. 


I. Lud Tudski z Babilonu wypu- 
szczony (= 15. II. Źle jest udany do 


Artakserkasesa 15-52. 
A Roku pierwszego * królowania 
Cyrnsa, Króla Perskiejo, aby się 
wypełniło slowo PAńskie przez usta 
leremiaszowe powiedzia 1", 
* 2 Kron, 36, 22. 1 Ezdr. (, 2, 

2. Wzbudził PAN ducha :egoż Cy- 
rusa, Króla Perskiego, aby kazal 
wywołać po wszystkiem królestwie 
swoićra, i listy rozpisać, mówiąc: 

3. Tak mówi Cyrus, Król Perski: 
Postanowił mię Królem okręgu ziemi 
PAn Izraelski, PAn naywyzszy; 

4. A rozkazał mi, abym mn budo- 
wał dom w leruzalemie, który iesi. 
w ludskiey ziemi. 

5. Przetoz, ktokolwiek iest z was z 
narodu tego, niecli będzie z nim ten 
Pán, PAn iego, a niech idzie do Je- 
ruzalernu, budować dom PAnu Izrael- 
skiemu, który to PAn mieszka w 
Teruzalemie. - 

6. A tak którzykolwiek na których 
mieyscach mieszkaią, niech: poma- 
gaią tym, którzy są na onćm imieyscu, 
złotem i śrebręm, £ 

7. Derami, końmi, i bydłem, i iririe- 
mi rzeczami, oprócz dobrowolnćy 
ofiary, którą tmyślili dać na kościół 
Pański, który iest w Ieruzalemie. 

8. Tedy wstawszy przednieysi z po- 
kołenia ludowego iz pokolenia Ben- 
iaminowego z Kapłany i Lewilami, i 
ze wsz, Eiri! którychkolwiek du- 
cha PAN wzbudził, szli budować dom 
PAński, który iest w leruzalemie. 

9, A okoliczni sąsiedzi ich wspom4- 
gali ie wszystkiemi potrzebami, zlo- 
tem, śrebrem, końmi, bydłem i obh- 
temi ofiarami dobrowolnemi, wiele 
ich, których umysł był wzbudzony, 

10. Król także Cyrus wyniosł na- 
czynia święte PAńskie, które był 
wzemiosł Nabuchodonozor, Król Ba- 
Ee z leruzalemu, a dał ie był do 
kosciola swego bałwańskiego; 

11. A wyniozszy ie Cyrus, Król Per- 
ski, oddał ie Mitrydątcsawi, podskar- 
biemu swemu; 


RozbziułŁ 
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1-. Przez którego oddane są Sesba= 
zarowÌ, Staroście Iudskiey ziemi; 

13. Których ta była liczba; Kubków 
złotych tysiąc, Kńbków srebrnych ty- 
siąc, kadzielnic śrebrnych dwadzieścia 
i dziewięć, czasz złotych trzydzieści; 
śrebrnych dwa tysiące, cztery sta Í 
dziesięć, A innego naczynia tysiąc. 

14. A tak wszystkiego naczynia zlo- 
tego i śrebrnego, które było odniesio- 
no, pięć tysięcy cztery SIA, sześc- 
dziesiąt i dziewięcioro zasię przys 
niesiono, j 

15. A od Sesbazara wespoł z tymi, 

torzy się z niewoli Bab lońskiéy 
wrócili do leruzalemu, oddano. 
ll. 16. Ale za czasów Artakserksesa, 
Króla Perskiego, Bistan, Mitrydates, 
'Tabeel, Rechum, Belteem, i Seme- 
lius pisarz, i inni towarzysze ich, któe 
rzy mieszkali w Samaryi i ha innych 
mieyscach, napisali Artakserksesowi 
przeciwko obywatelom ludskim i łe- 
ruzalemskim ten list niżćy położony; 

tr. Królowi Artakserksesowi, panu 
naszemu, my *, słudzy twoi, Bechum 
Kanclerz, i Semelins Pisarz, inni z ich 
rady, i Sędziowie dolney Śyryi i 
Fenicyi: * 1 Fzdr.4, 7. 

18. Niech będzie wiadomo Królowi, 
panu naszemu, iż Żydzi, którzy sarı 
przyszli od was do nas, dostawszy się 
do leruzalemu buduią to miastoodpor= 
ne i złośliwe, a rynki iego i mury ice 
go naprawuią, i kościół bud'ią; 

ty. Które miasto, będzieli zbudowa= 
ne i mury dokończone, nie będą 
chcieli hołdu dawac, nad to i Króe 
lom tiẹ sprzeciwia. 

20, A iż pilnie robią około tego ko» 
ścioła, zdało się nam za dobre, abyśmy 
tego nie zaniedbywali, 

21. Ale oznaymili Królowi, panu 
naszeinu, aby ieźlicby się zdało, 
szukano w kronikach oyców twoich. 

22, Tedy znaydziesz w historyach 
napisano o nich, i dowiesz się, ze ta 
miasto bywałe odporne, a Króle i 


miasta burzące; | 
| 
| 


28. Aiz Zydzi w niem bywali zdray-ć 
cami, a przyczyną woien od wieku, 
dla czego też to miasto było zbnrzone. 

24, Przetoż teraz, Królu, panie nasz! 
oznaymuiemyć, ze, ieżli się to miasto 
pobuduie, i mury iego wystawione 

będą: 


| 
| 
| 
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będą, nie będziesz miał więcey przy- 
stepu do Syryi dolnty i do Fenicyi, 

25. 'Tedy odpisał Król Rechutnowi 
Kanclerzowi, i Beelieinowi, i Seme- 
luszowi Pisarzowi, i innym towarzy- 
szoin ich, którzy mieszkali w Sama- 
ryi i w Syryi i w Fenicyi to, co niżey 
porzadnie polozono: 

26, Przeczytawszy list, któryście mi | 
poslali, rozkazułem wnet poszukać; 
i znalazło się, że to miasto Królom 
od wieków odporne było, 

27. Llud w niem mieszkaiący odpor- 
ny był, i woyny wszczynał; 

28.-Do tego, że też Królowie mo- 
ani i okrutni bywali w Ieruzalemie, 
którzy panuiąc dań wkładali na dolną 
Svryą i Fenicyą. 

29, Przetoż teraz rozkaznię, aby za- 
broniono tym mężom budować tego 
miasta, i aby to opatrzono, zeby się 
Nic takiego odtąd nie działo, 

30. A izby więcey nie brała złość 
góry na zniesienie Królów. 

31. Tedy przeczytawszy to, co od 
Króla Artakserksesa było napisano, 
Rechum i Semelius Pisarz, i inni to- 
warzysze ich, przyciągnąwszy prę- 
tko do Ieruzalemu z iazdą i hófem 
woiennym, poczęli przeszkadzać bu- 
duiącym, 

32. Tak iż zahamowane było budo- 
wanie * kościoła Ieruzalemskiego aż 

o'wtórego rokn panówania Daryu- 
Sza, Krćla Perskiego, *1 Eadr.4,24. 


RozpDzihtb III. 
1. Bąnkiet Daryuszów 1-35. Ili 


tozmowa trzech dworzan, coby była 
ba śyjecie Naymocnieyszego 4. łu 


| potym gdy uiął Daryusz królestwo, 


sprawił ucztę * wielką na wszystkie 
poddane swole; * Estr. t, 5. 

2. "Takze na wszystkie sługi swe, i 
NA wszystkie Książęta Medskie i Per- 
skie, i na wszystkie Pany i Starosty, 
i Urzędniki, kiórzy byli pod nim, od 

ndyi aż do Murzyńskicy ziemi, we 
ttu i dwudziesta siedmi krainach. 

3. A gdy się naiedli i napili do syto- 
dci, E się; takze i Da Król, 
szedł do pokoiu swego, a przespa- 
Wszy się, Ocucił się. 


szowe. Rozd. 3, 1031 
11. 4. Tedy trzey młodzieńcy z dra- 
bantów, którzy strzegli ciała króle- 
wskiego, rzekł ieden do drugiego: 

5. Powiedz kazdy z nas iaką po- 
wieść, czjia będzie navmędrsza; bo 
czyia powieść zdac się będzie rostro- 
pnieysza nad inne, temu Król Da- 
ryusz da upominki wielkie i dary 
znainienite; 

6. Aby w szarłacie chodził, i ze złota 
pilał, i na pozłocisiem łożu sypiałę 
da mu też wóz złoty, i czapkę koszto= 
wna, i łańcuch złoty na szyię; 

7. I żeby dla swoiey adhac wtóry 

o Daryuszu siedział, i powinnym 

aryuszowym nazywany był. 

8. Tedy napisawszy każ y z nich 
powieść swoię, zapieczętowali, i pod- 
łożyli pod  wezgłowie Daryusza, 
Króla, mówiąc: 

9. Gdy się Król ocuci, oddadzą mu 
te karteczki; a za kimkolwiek Króli 
trzey Książęta Perskie skażą, że iego 
powieść iest naymędrsza, temu przy- 
właszczone będzie zwycięstwo, iako 
iest napisano. 

to. Pierwszy napisał: Naymocniey- 
sze jest wino. 

11. Drugi napisał: Naymocnieyszy 
iest Król. 

12. Trzeci napisał: Nirymocnieysze 
są niewiasty; ale nade wszystko zwy- 
cięża prawda. 

13., A gdy się Król ocucił, wziąwszy, 
te Kkrtetzki podali mu ie, i przeczy- 
tał ie. 

14. Potym Posen zwołał wszy- 
stkich Książąt Perskich i Medskich, i 
Panów, i Starostów, i Urzędników, 
i Woiewodów. 

15. A gdy zasiedli w radzie, tedy 
czytano (e karteczki przed nimi; po- 
tym rzekł: Zawołaycie też młodzień- 
ców onych, zeby sami wyłożyłi po- 
wieści swoie. i 

16. A gdy ich zawołano, przystąpili; 
i rzekł im: Wyłożcie nam te pisina. 

17. Tedy począł on pierwszy, któ- 
ry mówił o mocy wina, i tak rzekł; 

te, O mężowie! iako bardzo mocne 
iest wino; wszystkie ludzie zwodzi, 
którzy ie piiaią; % 

19. Tak królewską mysl iako i sic- 
roty czyni iednakj, tak niewoluiką 


aako 
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iako i wolnego, tak ubogiego iako i| 5, Bzeczeli: Biycie, biią; rzeczeli: 


bogalego; 

20. Wszystkie myśli obraca w we- 
sele i w radośń, tak że człowiek nie 
pamięta na żaden * smętek, ani na ża- 
den dług. * Prz. 31, 6.7. 

21. Kazde serce ubogaca, tak ze pi- 
iany nie pamięta na Króla, ani na pa- 
na, ale wszystko mierzy talentami; 

22. Gdy tez sobie podpiią, nie pa- 
miętaią, że maią bydź obrońcami po- 
winnych i braci, ale wnet mieczów 
dobywaią; 

23. A gdy wytrzeźwicią od wina, 
wstawszy nie pamiętaią , co uczynili, 

24, Przetoż o mężowie! azaz nie iest 
naymocnieysze wino, ponieważ do te- 
go, aby tak czyniono, przywodzi? A 
to powiedziawszy umilknął. 


Aocoznziać IV. 


T. Wy wyższenie Króla i białychgłów 
1 - 34. II. ale prawda nade wszy- 


stko 35-63: 
T począł drugi mówić, który rozpra- 
* wiał o mocy królewskiey. 

2. O mężowie! izali nie iest wielka 
moc tych ludzi, którzy ziemią i mo- 
rzem władną, i wszystkićm, co w 
nich iest? , 

3. A przecię daleko iest możnieyszy 
Król, ponieważ władnie wszystkimi, 
i panuie nad nimi, a cokolwiek rzecze, 
czynić muszą. 

4. Rzeczeli im, aby podnieśli woy- 
nę ieden przeciwko r Hi tak 
czynią; pośleli ie przeciwko nieprzy- 
iaciołom, idą a podwracaią góry i 
mury i wieże; 

5. Morduią i mordowani bywaią, a 
królewskiego rozkazania nie przestę- 

uią; ieżli zwyciężą, wszystko Kroó- 
łowi, iakichkolwiek korzyści dostali, 
i inne wszystkie rzeczy odnoszą. 

6. A którzy na woynę nie idą, ani 
walczą, iedno rolą uprawuią, ci po: 
siawszy i pożąwszy , Królowi przyno- 
szą, owszem iedni drugie, „aby dań 
Królowi dawali, przymuszaią. 

7. A choć on sam ieden iest, iednak 
rzeczeli: Zabiiaycie, zabiiaią; rzecze- 
li: Wypuśccie, wypuszczaią ; 


Burzcie, burzą; rzeczeli: Buduycie» 
budnią; 3 

9. Rzeczeli: Wytniycie, wycinaią; 
rzeczeli: Śzczepcie, szczepią, owa 
wszystek lud i woysko iego słucha- 
ią go. 

10. Nad to on siedzi, ie, piie, spi, A 
oni około niego straż trzymaią; 

Lt. I nie może nikt odeyść ku odpra- 
wowanin spraw swoich, aby go nie 
miał słuchac. 

12. O mężowie! i iakoż niema bydź 
bardzo mocny Król? ponieważ mu 
się takie posłuszeństwo dzieie. 

13. A ań ten umilkł, tedy trzeci, 
który mówił o niewiastach i o pra- 
wdzie, (a ten był Zorobabel) po- 
czął mówić: ; 

14. O mężowie! Nie iestci naymo- 
cnieyszy Król, ani wielkość ludzi; 
ani wino przewyższa; któż tedy test, 
co panuie nad nim? albo kto władnie 
nimi? [zali nie niewiasty? 

15. Niewiasty urodziły i Króle i 
wszystek lud, który pannie nad mo- 
rzem i nad ziemią; 

16., Z nich się narodzili, i one wy- 
chowały te, którzy sadzą winnice, na 
których się wino radzi, - , 

17. Onec szaty sprawuią ludziom, 
one. gabywaig sławy ludziom, ani 
mogą bydź ludzie bez niewiast. 


Ł3. Bo chocby nazbierali złota i śre- | 


bra, albo iakichkolwiek rzeczy nay- 
milszych, izali dla ozdoby i krasy mi- 
łością iakiey cudnćy niewiasty zięci 
będąc, 


19. Wszystkiego nie zanieckywaią, | 


za nią się nie oglądaią, a gębę otwo- 
rzywszy, onćy się nie przypatrnią? 
Owa wszyscy bardzićy ićy pragną, 
niż złota i śrebra i iakieykolwie 
rzeczy naymilszćy. 
204 Opuszcza człowiek * oyca swe- 
go, który go wychował, i własną 
swą krain$, a do żony się swoity 
własney przyłącza; * Matt. 19,5, 
21. Owszem dla żony żywot swóy 
odważa, a nie pamięta ani na oycńy 
ani na matkę, ani na ovczyznę swoję. 
22. Przetozż i ztąd poznać mozecie, 
zeć nad wami niewiasty paniią; izali 
nie na uie robicie i nie pracujecie, A 
wszy” 
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wszystkiego niewiastom nie dawacie, | wszystkie sprawy ich , a nieniasz w 


i nie przynosicie? 

23. Do tego człowiek wziąwszy 
miecz swóy idzie na drogę, aby zbiiał 
i kradł, albo się po rzekach 1 po mo- 
Tzu plawi, ; 

24. Więc i ze lwem śmie się potkac, 
i przechadza inieysca ciemne, a gdy 
c:cgo nakradnie, albo nawydziera, al- 
bo nałupi, to swoićy miłćy przynosi. 

25. A tak daleko więcey człowiek 
Mmiłuie żonę swoię, niz oyca i matkę. 

26. Bo wiele ich, będąc miłością 
zięci ku niewiastom, poszalalo, i stali 
się niewolnikami dla nich; 

27, Nawet wiele ich poginęło, gdy 
przewinili i zgrzeszyli dla niewiast. 

28. Przeczże mi tedy nie wierzycie? 
Azaż Król nie iest wielki w mocy 
swoićy? Azaż się go nie obawiaią 
dotknąć wszystkie krainy? 

29. A wżdym go widział, gdy Apa- 
men, córka Bartakowa, załóżnica ie- 
go, tak znamienitego Króla, siedząc 
po prawicy królewskićy, 

30. Zdeyinawala koronę z głowy 
królewskiey, a kladla ią na się, na- 
wet i biła Króla lewą ręką. 

31. A Król tylko otworzywszy usta, 
dziwował się iey, a ieżliz się ona u- 
śniechnęła na niego, śmiał się; ieżli 
ię zaś giiewala, błagał ią, aby się 
poiednała z niin. 

32. O mężowie! iakoż niemaią bydź 
Naymocnieysze niewiasty, które ta- 

owe rzeczy czynią? i 

33. A gdy Król i Książęta porai 
ieden na drugiego, począł także tenże 
młodzieniec mówić o prawdzie: 

34, O mężowie! Izaliż nie są mocne 
Niewiasty? Wielka iest ziemia, iwy- 
sokie niebo, i słońce w biegu pręt- 
kie ; albowiem się obraca na okręgu 
Niebieskim, a zasię się wraca da 
mieysca swego za ieden dzień. 

„ 35. zali nie iest wielki ten, któ- 

ty to czyni? Wielkac iest prawda, i 
mócnieysza nad wszystko, 
„36. Ziemia prawdy wzywa, niebo 
łą też wysławia, i wszystkie dzieła 
przed nią się ponizaią i drz}, a nie- 
Masz nic przy niey nieprawego. 

37. Nieprawe iest wino, nieprawy 

ról, nieprawe niewiasty, nieprawi 
Wszyscy synowie ludzcy, iuieprawe 


nich prawdy ; przetoż dla nieprawo- 
ści swoićy giną ; 

38. Ale prawda trwa, i wzmaga się 
na wieki, żywie i zwycięża na wieki 
wieków ; 

39. A niemasz u nićy brakowania 
osób, ani różności, ale co sprawie- 
dliwego iest, czyni, a wszystkich 
nieprawych i złośliwych się chroni, 
tak że sobie wszyscy smakuią sprawy 
iey; 

40. I niemasz nic w sądziech ićy nie- 
sprawiedliwsjgo , ale ona iest mocą, 
królestwem , możnością i maiestatem 
wszystkich wieków ; błogosławiony 
iest BOG prawdy. 

41. To powiedziawszy umilki ; tedy 
wszystek lud zawołał, mówiąc; Pra- 
wda iest naymożnieysza i naymo- 
cnieysza. 

42. Tedy mu rzekł Król: Proś, a 
co chcesz, a damyć więcćy nad to, 
niz iest na piśmie podano dla tego, 
iześ iest naymędrszy; podle mne 
będziesz siadał, i powianym moim 
zwany będziesz. 

43. Zatym rzekł Królowi: Pamiętay 
na on ślub, któryś na on cza, gdyś 
uymował królestwo twoie, uczynił, 
żeś obiecał wystawić Ieruzalem, 

44. l EY naczymią z leruzale- 
mu zabrane zasię odesiać , które byt 
Cyrus podło „ gdy słub czynił przy 
dobywaniu Eabilonu , ze ie tam zasię 
chciał odesłać ; _ 

45. Nad toś obiecał zbudować ko- 
ściół, który spalili Idumeyczycy, gdy 
splundrowana była ludska ziemia od 
Chaldeyczyków. 

46. A toc iesi, czego teraz żądam, 
Króla, panie móy! toc iest, o co 
cię proszę ; toć ies, mówię, to do- 
stoieństwo , o które cię proszę, abyś 
wypełnił ślub, któryś uczynił usty 
swelui; że go wypełnisz Królowi 
niebieskiemu. 

47. Tedy powstawszy Król Daryusz 
pocałował go, i napisał mu listy do 
wszystkich Podskarbiów swvich, i 
Starostów , i Urzędników i Panów, 
aby go prowadzili, i te wszystkie, 
którzy z nim szli budowac leruzalem. 

48, Naji też listy do wszystkich 
Starostów , którzy byli w dolney Sy- 
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na Libanie, aby nawozili drzewa ce- 
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62. Którzy chwalili Boga oyców 
swoich, iz im dał oswobodzenie i 


drowego z Libann do leruzalemu, a | wolność, 


budowali z nim miasto, 


63. Aby szli i budowali Ieruzalemi 


49. Nad to dał wszystkim Żydom, |kościól , który był nazwany od inie- 


kiótzy się wracali z królestwa iego 
do Iudskićy ziemi, wolności, aby 
zaden Przełożony, żaden Urzędnik, 
ani Pan, ani Starosta nie śiniał przy- 
stiępować do drzwi ich; s 

59, Ale aby ta wszystka kraina, któ- 
rąby trzymali, była wolna ad podat- 
ków, a izby też Edomczycy puścili 
miasteczka Żydom, w których mie- 
szkali ; 

51. Do tego aby na budowanie ko- 
ścioła dawali na kazdy rok po dwu- 
dziestu tałentów , dokądby się budo- 
wanie nie dokończyło, 4 

52, Przytym ns oliarowanie calopa- 
lenia na ołtarzu, tak iako mieli roz- 
kazanie (na kazdy dzień siedmnaście 
ofiarować.) aby przynosili na każdy 
yok dziesięć innych talentów ; 

58. A tę wolność aby wszyscy mieli, 
którzy wyszli z Babilonu budować 
miasto , i potomstwo ich.” 

54. Rozkazał eż i Kapłanom wszy- 
stkim; którzy wyszli, dawać ży- 
wność i szatę świętą, w którćyby 
służyli. 

55. Także i Lewitom rozkazał dac 
żywność, dokądby nie był dokonany 
dom , i leruzalem zbudowane; 

56, Do tego wszystkim strzegącym 
miasta rozkazał dawać ich cześć i 
żołd. 

57. I odesłał wszystkie naczynia z 
Babilonu, które oddzielił Cyrus, a 


wszystko, cokolwiek był rzekł Cy-|8 


rus uczynić, i on rozkazał uczynic, 
i do leruzulemu odesłać, 

58. Tedy wyszedzzy on młodzieniec 
podniosł twarz swoię ku niebu, a 
obróciwszy się do leruzalemu błogo- 
sławił Króla niebieskiego , mówiąc: 

59, Od ciebiec iest to zwycięstwa, 
od ciebie ta mądrość , i twoia iest ta 
chwała, miam iest sIŪgA twoy. 

60. Błogosławionyś ies. , któryś mi 
dał mądrość ; przetoż cię wielbić bę- 
de, PANIE oyców naszych! i 

61. A wziąwszy one listy szedł, aż 


przyszedł do Babilonu, i oznaymił bra- | Bilsanem, Asfaraszem, Relieliaszem; 
Recliumem , i a Baang; z którego 10 | 


ciom swoim; 


nia iego. 1 weselili się z muzyką iz 
wielką radością przez siedin dni. 
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I, Poczet ludu wracaiącezo się z pois 
mania 1-44. 11, Gorliwość ich 45-65, 


III. poknsy, które na nie przypadaią 
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ZAtyra obrani są wodzowie z domów 
,, oyców swych wedlug pokolenia 
ich , aby się wybrali z żonami swemi 
izsyny i z córkami swemi, także z 
sługami swemi i z dobytkiem swoim. 
2. I posłał Daryusz z nimi tysiąc iez= 


dnych, aby ie doprowadzili aż da | 


Ieruzalemu w pokciu, a to z naczy= 


niem nuizyckiem, z bębnami- i z pie. 


szczałkami, 


3. Wszysey zaprawdę bracia ich gra* 
li, którym saak 
2 nimi. 
4. A tec są imiona mężów, która 
wyszli według domów oyców swyc 
do pokolenia i przelożeństwa swego : 
5. Kaplani, synowie Fineesa, syna 
Aaronowego : lesuę, syn dozedeka, 
syna Saraiego, i loakim , syn Zoro- 


babela, syna Salatyclowepo , z dos 


mu Dawidowego, z potomstwa Fare- 
sowego, z pokolenia ludowego; 

6. Który mówił przed Daryuszem; 
Królem Perskim , rzeczy mądre dru= 
iego roku królowania iego, mie+ 
'siąca Nisan, który iest pierwszym w 
raku, g 

7. A cićsą z Zydów 57% którzy przy- 
szli z niewoli i z zaprowadzenia, (któe 
re był zaprowadził Nabuchodonozoty 


Król Babiloński, do Babiloun) a na* 


wrócił się każdy z nich do lernzale= 
mu, a inni do Zydostwa, kazdy do 
miasta swego ; *tirdr.1,2. Ezdr.2,6. 
8. Którzy przyszli*z wodzami swoi- 
mi z Zoróbabelem , i z lesuą, z Ne= 


hemiaszem, z Qacharyaszeim, Rezeia= 


szem, Hneniaszem, Mardocheuszem, 


Da- 


azal, ńby się wybrali 
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narodu ten iest poczet ich, i ci wo-| 24. Synów Senaa trzy tysiące, trzy 


dzowie ich: 

9. Synów Farosowych dwa tysiące, 
sto, siedmdziesiąt i dwa; synów Se- 
fatyaszowych trzy sta, siedmdziesiąl 
i dwa. 

10. Synów Arachowych siedm set, 
pięćdziesiąt i sześc. 

11. Synów Pachat Moabowycii dwa 
tysiące, ośm set i dwanaście. 

12, Synów Elamowych tysiąc, dwie- 
ście , pięćdziesiąt i czterey. 


13. Synów Żatnowych dziewięć set, | 


Czterdzieści i piżr; synów Korbeo- 


| wych, siedm set i pięż; synów Ba- 


Riego sześć sel, czterdzieści i ośm, 
14. Synów Bebaiego sześć set, dwa- 
ziescia i trzey; synów Azgadowych 

Wzy tysiące, dwieście dwadzieścia 

Idwa. 

15. Synów Adonikamowych sześć 
set, sześćdziesiąt i siedm ; synów Bi- 
gwaiego dwa tysiące, sześćdziesiąt i 
ssc; synów Adynowych czterysta, 
pięćdziesiąt i czterey. 

16. Synów Aterowych dziewięćdzie- 
Siąt i dwa, a Kieylanowych i Azelo- 
wych sześćdziesiąt i siedm; synów 
Azuranowych cztery sia, trzydzieści 
idwa. 

17. Synów Ananiaszowych sto ; sy- 
nów Aromowych ieden; synów Ba- 
Łąiowych trzy sta, dwadzieścia i trzey; 
synów Arsylnrydowych sto i dwa. 
„18. Synów Meterowych trzy tysiące 
i pięc ; synów z Betleħemu sto, dwa- 

zieścia ; trzey. 

19. Synów z Netofatu pięcdziesiąt i 
pięc; z Anatotu sto, dwadzieścia i 
lośm; z Betsemes czterdzieści i dwa; 

20, Z Karyatyarym dwadzieścia i 
Pięć; z Kaliru i z Berotu siedm set, 
Czterdzieści i trzey ; z Piracliu siedm 
wi; 

21. Z Chamidat i z Ammidoy cztery 
üa, dwadzieścia i dwa: z Kamy i 2 

abaa sześć set» dwadzieścia i ieden; 

„22. Z Makamosa sio dwadzieścia i 

tdwa; z Betel pięćdziesiąt i dwa; sy- 

Rów Nebo sto, pięcdziesiąt i sześć. 
23, Synów Kalamolalowych i Ono- 

Wych siedm set, dwadzieścia i pięć; 

Rów lerechowych trzy sia, czter. 

leści i pięc, 3 


sta i trzydzieści. 4 

25. Kaplanów: Synów ledaiaszo- 
wych , syna lesuego, z syny Sanagy= 
bowymi dziewięć sel, siedmdziesiąt 
i dwa; synów Imerowych tysiąc, 
pięćdziesiąt i dwa. 

26. Synów Fasurowych tysiąc, czter- 
dzieści i siedm ; synów Harymowych 
tysiąc , i siedimnaście. 

27. Lewitów : Synów lesuego i Kad- 
mielowych i Baniowych i Suowych 
siedmdziesiąt i czterey. ` 

28, Synowie Spiewaków: Synów 
Asatfowych sto , czterdzieści i ośm. 

29. Odźwiernych ; Synów Sallumo- 
wych, synów Aterówych, synów 
Talmanowy ch , synów Akkupowych, 
synów Hatytowych, synów Sobaio- 
wych, wszystkich sto, trzydzieści i 
ośm. 

30. Kapłanów w kościele służącyci: 
Synowie Sycha , synowie Hasula, sy- 
nowie Tabnot, synowie Kierosa, sy- 
newie Syia , synowie F'alewowi, 

31. Synowie Lebny , synowie Agra- 
by, synowie Akui, synowie ty, 
synowie Kietaby, synowie Agaby, 
synowie Syby, synowie Anany , sy- 
nowie Katui., synowie Giedury ; 

32. Synowie kesiowi , synowie De- 
sanowi, synowie Nekodowi, syno- 
wie Chazeboyvi , synowie Gazeramo- 
wi, synowie Azyaszowi, synowie 
Fineesowi , synowie Azarowi, syno- 
wie Bastaiowi, synowie Azanowi, sy- 
nowie Mehunimowi, synowie Nefi- 
zymowi, synowie Bakbukowi., sy- 
nowie Hakufimowi, synowie Assu- 
nowi, synowie Farakimowi, syno- 
wie Batlotowi ; 

33. Synowie Mechydowi , synowie 
Katowi, synowie Charsowi , syno- 
wie Barkosowi , synowie 'Azerowi, 
synowie Fomathowi , synowie Nasy- 
tow, synowie Chatyfowi. 

34. Synowie sług Salomonowych: 
Synowie Hasafionowi, synowie Faru- 
dowi, synowie laalowi, synowie Lo- 
zonowi, synowie Giddelowi, syno- 
wie Sefatyaszowi ; 

35. Synowie Hagidszowi, synowie 
Pocheretowi, synowie Hasebaunowi, 
synowie Sarotowi , synowie Mazya- 
szowi, synowie Garowi, synowie 

Tts Ad- 
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nowie Afferowi, synowie Parodyso- 
wi, synowie Sabatowi, synowie Al- 
lo'mowi ; 

36. Wszystkich , którzy usługowali 
w kościele Kaplanom , i synów sług 
Salomonowych było trzy sta siedm- 
dziesiąt i dwa. 

37, Ci też byli, którzy wyszli z Tel- 
melachu i z Telcharsa, których wo- 
dzem był Charaalalar i Alar ; ale nie 
mogli wywieść domu irodu swego, 
zeby poszli z Izraela. 

38. Synów Delaiaszowych, synów 
Tobiaszowych, synów Nekodowych 
sześć set., pięcdziesiąt i dwa. 

39. A z Kapłanów, * którzy sprawo- 
wali urząd kapłański, a nie mogł bydź 
znaleziony rod ich: Synowie Cha- 
biaszowi, synowie Kosowi, synowie 
Addowi , (tiry sobie wziął był za 


żonę Awgią, córkę Barsylaiego, ij 


nazwano go imieniem iego. ) 
* 2 Ezdr. 7, 63. 

40. Których rodzaiu gdy szukano w 
reiestrze zapisanego, a nie znalezio- 
no , odięto im urząd kapłański. 

41. Bo Nelemiasz i Ataryasz rzekł 
im, aby nie byli uczęstnikami świę- 
tych rzeczy, azby nastał naywyższy 
Ka plan, któryby to siusznie rozeznać 
mogł. 

42. A tych wszystkich , którzy byli 
z Izraela, którzy byli we dwunastu 
leciech i wyżéy; było czterdzieści i 
dwa tysiące, trzy sta, sześćdziesiąt, 
oprócz sługisłużebnic. | 

43. Których to sług i służebnic by- 
ło siedm tysięcy, trzy sta, czterdzieści 
i siedm, a spiewaczek i śpiewaków 
dwieście, czterdzieści i pięc. 

44, Wielblądów cztery sta, trzy- 
dzieści i pięc, a koni siedm set, trzy- 
dzieści i sześć, mułów dwieście, czter- 
dzieści i pięć, osłów pięć tysięcy, 

ięć sel, wadzieścia i pięc. . 
ji, 45. A niektórzy przednieysi z do- 
mów swych przyszedszy do kościoła 
Bożego, który był w lertzalemie, 
obiecali dobrowolnie, każdy według 
możności swoićy , ten dom na miey- 
scu iego budowac, . 

46. É dać naklad na tę robotę świętą 
złota tysiąc grzywień , a śrebra pięć 
tysięcy , À sto szat kapiańskich. 


witowie, także i inni z tego ludu w 
Ieruzalemie i w onćy krainie , i spie- 
wacy i odźwierni, nawet wszyste 
Izrael po swych miasteczkach. 

48. A dy nastał miesiąc siódmy po” 
Up , iako zaczęli mieszkać synowie 

zraelscy każdy w przybytkach swych 
zgromadzili się iednostaynie do sieni; 
która byla przed bramą na wschó! 
słońca. 

49. Tedy wstawszy Jesua , syn loze* 
deków , z bracij swoią Kapiany, i 
Zorobabel, syn Salatyelów , z bracią 
swoią , zbudowali oltarz Boga Izrael- 
skiego, 

50. A na nim ofiarowali całopale= 
nia, iako iest napisano w księgac 
Moyżesza , męża Bożego. 

51. A gdy wystawili ołtarz na miey- 
scuswem, chociaż się przeciwko nim 
zbierali narodowie z inszych ziem 
przeto że z nimi byli w nieprzyiażni; 
i zmocnić się chcieli nad nimi wszyscy 
narodowie na ziemi, wszakże oni cza” 
su swego ofiary i całopalenia PAN 
rano i w wieczór ofiarowali. 

52. I obchodzili święto Kuczek, ia- 
ko * rozkazano było w zakonie, i ofia- 
rowali ofiary na każdy dzień rako się | 
god zilo; *2Moy.23,16: 

53. Potym i ofiary ustawiczne, 1 
ofiary we dni sabbatnie, i na nowiu 
miesiąca, także i wszystkich dni świę” 
tych , które poświęcone były ; 

54. A którzykolwiek byli ślaby do- 
browolne Bogu uczynili , poczęli o 
pierwszego dnia miesiąca siodmego 
ofiary sprawować Bogu, chociaż ie- 
szcze kościół Boży nie był dobudo”/ 
wany. 

55, I dali z radością pieniądze ka” 
miennikom i rzemieślnikom , takż6 
strawy i napoje; dali też wozy Sy” 
dończykom i Tyryyczykom, abj 
drzewo cedrowe wozili z Libanu, 5 
przywozili na łodziach do portu Iop” 
penikiezo według rozkazania , którć 
im dał Cyrus, Król Perski. 

56. Tedy roku wtórego, gdy Zoro“ 
babel, syn Salatyelów, przyszedł do 
domu Bożego do leruzalemu, miesią* 
ca wtórego począł go budować; takzć 
i lesua, syn ozedeków, i inni bracia 
iego Kapłani i Lewitowie, i y e 
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którzy przyszli z więzienia do leruza-| 70. Przyszli do * Zorobabela i lesue- 


emu; 

57. I założyli dom Boży na nowiu 
miesiąca, wtórega miesiąca drugiego 
roku po nawróceniu się do ludskiey 
ziemi i do Ieruzalemu; - 

58. I postanowili Lewity ode dwu- 
dziestu lati wyżćy nad dziełem PAŃ- 
tkiem, | 

59. A tak postanowiono lesuego; i 
syny iego, i bracią iego, i Kadmiela, 
brata iego, isyny Madyabunowe, tak- 
że i syny lodego z syny Heliadowy- 
Mmi i z bracią iego, 

60. A wszyscy Lewitowie, aby ie- 
dnostaynie dogłądali tego, zeby tym 
śpieszniey szła ona robota około do- 
mu PAńskiego. 

6t. A gd eeni tobotnicy ko- 
ściół PAński, tedy stali Kapłani, oble- 

czeni będąc w szaty swe, z muzyką i 
z trąbami, a Lewitowie, synowie 
Asafowi, trzymaiąc cymbały, 

62. Chwaląc i wysławiaiąc PANA 
według rozkazania Dawida, Króla 
Izraelskiego. | s 

63. 1 śpiewali głosem wielkim ku 
chwale PAnskiey , że dobroć i chwała 
iego na wieki trwa we wszystkim lu- 
du Izraelskim. 

64. Wszystek także lud trąbił i krzy- 
Czał głosem wielkim, śpiewaiąc PA- 

U za przyczyną budowania domu 
PAriskiego. 

65. A wiele ich z Kapłanów i z Le- 
Witów, i z przednieyszych z domów 
ich, starzy, którzy on pierwszy dom 
widzieli, 
lit. 66. Przystąpili do budynków ie- 

z płaczem i z narzekaniem wiel- 

iem, a wiele ich z trąbami i z ra- 

dością, i z wykrzykaniem, głosem 
wielkim, 

67. Tak, iż lud nie mogł słyszeć 
trąb przed płaczem ludu tego, choć 
wielkie mnóstwo było tych, którz 
trąbili, tak że ie daleko słychać było. 

68. Zkąd nieprzyiaciele pokolenia 

ludowego i Beniaminowego usłysza: 

Wszy to; przyszli dowiadować się, 
coby to było za trąbienie; 

69. A dowiedziawszy się, iż ci, któ- 
rzy wyszli z więzienia, budowali ko- 
ściół PANU, Bogu Izraelskiermu, 


go i do agp 6 z tego naro- 
u; mówiąc im: Będziemy budowali 
wespoł ż wami; * i Ezdr.4, 1.2. 
71, Bo będziemy iako i wy posłuszni 
PANU waszemn; któremu też ofiary 
sprawuiemy ode dni Asbazareta, Kró. 
la Assyryyskiego; który naś * tu zas 
prowadził, *2 Król, 17, 24, 
72, Tedy im rzekł Zorobabel i lex 
sta, i przednieysi z narodu Izraelskie- 
go: Nie godzi się nam z wami budo- 
wać domu PANU, Bogu naszemuż 
ale my sami budować będziemy FA- 
NU [zraelskiemu przystoynie, iako 
nam rożkazał Cyrus, Król Perski. 
73. Wszakże narodowie onéy ziemi 
nasiąpiwszy na te, którzy mieszkali w 
ludskićy żiemi, oblegli ie; a przeszka- 
dzali temu budynkowi, i zasadzkami 
i nawodzeniem ludu na nie bronili im 
budowacj 
74. A nsiażdy czyniąc bronili, ab 
nie mogł brda dok ii ten ek 
pe wszystek czas Króla Cyrusa; i za- 
mowano on budynek przez dwa la< 
ta aż do królowania Daryuszowego. 


RóaDżiaŁ VI. 
Złośliwe usiłowanie Śysenny i Sa: 


trabuzana o przeszkodzie budowania 
kościoła. 


Roku wtórego za królowania Da- 
ryuszowego prorokował * Ag- 
gieusz i Zacharyasz, syn Iddy, Proro- 
cy, Żydom tym, którzy mieszkali w 
ludskiey ziemi i w leruzałemie, w i- 
mieniu PANA, Boga Izraelskiego. 
*1Ezdr.5,1. Agg.1,1. Zach.1,t. 

2. Tedy powstawszy Zorobabel, syh 
Szlatyalów „i lezua r lozdeków, 

oczęli zasię budować dom PAński w 
eruzalemiey którym przytomni byli 
i pomagali Prorocy PAnscy. 

3. Tegoż czasu przyszedł do nich 
Sysennes, Starosta w Syryi i w Feni- 
cyi, i Satrabuzanes z towaryszami 
swymi, 

4. I rzekli im: Któż wam rozkazał, 
ten dom budować, a budynek ten i 
inne wszystkie rzeczy kończyć? A któ- 
rzyz są budownicy, Loo to "IG 

Triz 5. Ala 
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5, Ale starsi Zydowscy mieli łaskę u 
PANA, (bo miai EA na te, którzy 
się wrócili z niewoli.) 

6. Przetoż nie mogło bydź to dzieło 
zahamowane, dokądby nie było o 
nim Daryuszowi oznaytniono, i od 
niego odpisu przyniesiono. 

7. A tenci iest przepis onego listu, 
który pisany i posłany był do Daryu- 
sza: Syscnnes, Starosta Syryyski i 
Fenicki, i Satrabuzanes z towarzy- 
szami swymi, urzędnicy Syryyscy i 
Feniccy, Królowi Daryuszowi zdro- 
wia życzymy; o 

8. Niech będzie wiadomo Królowi, 
panu naszemu, żeśm ieżdzili do zie- 
mni ludskićy; gdzie pawiecieyczj 
do leruzalemu, znaleźliśmy te, któ- 
szy się wrócili z niewoli, Starsze lud- 
skie, 'buduiące w mieście leruzalem 
PANU dom wielki, 

9. Nowy z kamienia ciosanego dro- 
giego, i balki inz w ściany kładą. 

10, A ta robota idzie bardzo sporo, 
i szczęści się w rękach ich, nawet z 
wielką się sławą i pilnością kończy. 

11. Tedyśmy pytali Starszych ich, 
mówiąc: Któż wam kazał budować 
ten dom, i te roboty zaczynac? 

12. Dla tegośmy ich pytali, abyśmyć 
oznaymili i spisali męze z nich prze- 
dnieysze około tey roboty, i żądali- 
śwy od mich poznaczenia imion prze- 
łożonych ich. i 

13. Lecz nam oni odpowiedzieli, 
mówiąc: Myśmy słudzy tego PANA, 
który stworzył niebo i ziemię; 

14. A ten dom był zbudowany *i do- 
konany przed wielą lat od Króla I- 
zraelskiego wielkiego i mocnego; 

* 1 Król. 6, 2. 

15. Ale potym gdy oycowie nasi 
zprzeszywszy pobudzili do gniewu 
FANA Izraelskiego i niebieskiego, te- 
dy ie * wydał w ręce Nabuchodono- 
zora, Króla Babilonskiego i Chaldey- 
czyków, * 2 Król. 24, 1. 

16. Którzy ten dom zburzywszy spa- 
lili go, a lud zaprowadzili w poima- 
nie do Babilonu. 

17. Wszakże roku pierwszego, gdy 
Cyrus królestwo viął w krainie Babi- 
lońskićy , napisał Król Cyrus, aby ten 
dom był budowany. 


ESDRAE 
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18. Nad to i naczynia święte, złotei | ` 


śrebrne, które był wyniosł Nabucho- l 


donozor z kościoła leruzalemskiego; 
a dał ie był do kościoła swego, te też 
zaś wyniosł Krol Cyrus z kościoła Ba- 
bilońskiego, i oddał ie Zorobabelowi 
i Sesbasarowi, Staroście. 

19. Któremu oddawszy te naczynia, 
kazał w kościele leruzalemskim zło- 
żyć, a ten kościół PAński ną piere 
wszćm uiieyscu zbudowac. 

20. Tedy Sesbasar przyiechawszy 
założył grunty domu PAńskiego w 
(eruzalemie , który ieszcze od onepoż 
czasu az dotąd budnią, a ieszcze nie 
iest dokończony. 

21. Przetoż teraz, ieżliż się tobie zda, 
Królu! każ poszukać w Bibliotece 
Króla Cyrusa, która iest w Babilonie; 

22. A ieżli się znaydzie, iż się za do- 
zwoleniem Króla Cyrusa odprawuie 
to budowanie domu PAńskiego w le- 
ruzałemie, i zdali się Królow:, panu 
naszemu, niechże nam da odpowiedź 
na tę rzecz. 

23. Tedy Król Daryusz rozkazał po- 
szukać w królewskiey Bubliotece, 
która była w Babilonie, i znaleziono 
w Ekbatanie, w grodzie w ziemi Med- 
skiey księgi, w których było tak na 
pamiątkę zapisano: 

24. Roku pierwszego królowania * 
Cyrusa, Król Cyrus rozkazał dom 
PAński w  lernzalemie budować 
gdzieby ofiary ofiarowano na ogniu 
ustawicznym, * 1 Ezdr. 6, 1 

25, Któregoby wysokość była na 
sześcdziesiąi łokci, a szerokość [tćż na 
sześćdziesiąt łokci z traiakimi pokoia- 
mi z kamienia giosanego, i z iednym 
pokoiem drzewa nowego, które sid 
w ićy ziemi rodziło, a żeby nakła 
dawano z skarbu Króla Cyrusa; 

26. Nad to rozkazał naczynia święte 
domu PAńskiego złote i śrebrne, któ- 
re był Nabuchodonozor zabrał z do- 
mu leruzalemskiego, a przeniosł ie 
był do Babilonu, zasię wrócić do te- 
goż domu leruzaiemskiego, aby tam 
zaś złożone były, gdzie pierwćy stały” 
27. Dla czego rozkazał Daryusz, sta- 
rać się Sysennowi, Staroście Syryy- 
skiemu i F'enickiemu, i Satrabuzano= 
wi, i towarzyszom ich, i innym Urzę- 
dnikom w Syryi i w Fenicyi postano- 
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wionyvm, aby dano pokóy onemu 
mieyscu, a żeby nie broniono Zoro- 
babelowi, słudze PAńskiemu i Staro- 
ście ziemi ludskiey, i Starszym Tud- 
skim tego domu PAńskiego budować 
na mieyscn iego. 

28. Przetoż i ta koniecznie rozkazu- 
ię, aby był dobudowany, a tego doy- 
Tzeć, aby pomagano Zydom, którzy 


się nawrócili z riewoli, ażby się dom 


PAński dokończył; 

29, Do tego aby z dochodów dolney 
S$yryi i Fenicyi pilnie tym ludziom 
dawano wediug_ postanowienia na 
oliary PAńskie Zorobabelowi, Sta- 
roście, na cielce, na barany i na 

aranki: 

30. Także i na zboże na sól i na wi- 
ho i na oliwę ustawicznie na kazdy 


Tok, ile okazą Kapłani , którzy są w 


eruzalemie, ze na każdy dzień wy- 
chodzi; a to bez wszelkiey odwioki ; 

31. A zeby ofiarowali ofiary mokre 

ogu naywyzszemu za Króla i za dzie- 
p aego; a izby się modlili za ich zdro- 

ie. 

32, Nad to rozkazuię , że ktobykol- 
wiek przestąpił albo wzruszył co z 
tego, co wyzćy powiedziano i opi- 
sano, aby wzięto z ich własnego do- 
mu drewno, na którćmby ich obie- 
szono , a dobra ich niech przyidą na 

róla. 

33, PAN, którego tam imienia wzy- 
waią, niech wytraci wszelkiego Króla 
naród, któryby zciąpnął rękę swoię, 
aby przckaził i złość wyrządził temu 
domowi PAńskiemu, który iest w Je- 
Tuzalemie. 

34, Ia Król Daryusz uczyniłem ten 
dekret, aby to iako naypilnićy we- 
dług niego wykonywano. 


RozDziaŁ VII. 
1. Dobudowanie koscioła 1-6. 11. 
Poświęcenie 7-% TII, i wielkieynoty 
obchodzenie 10-16» ; 


Tedy Naa: » Starosta dolney Sy- 
ryi i Fenicyi , i Satrabuzages z to- 
Warzyszami swymi, czyniąc dosyć 
Tozkazaniu Króla Daryusza, 
2, Pilnie doglądali robot świętych, 
pomagaiąc starszym Kapłanom i nad 
ościołem przełozonym. 


3 Ezdraszowe. 
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3. I powodziła się szczęśliwie ta 
święta robota według proroctwa Ag- 
gieusza i Zacharyasza , Proroków. 

4, A tak dokończyli onego wszy: 
stkiego według rozkazania PANA, 
Boga Izraelskiego , i za dozwoleniem 
Cyrusa * i Daryusta , i Artakserksesa, 
Królów Perskich. *?Kron.36,23. 

5. A gdy był dokonany ten święty 
dom dwudziestego i trzeciego dnia 
miesiąca Adar , roku szóstego za Da- 
ryuszą , Króla Perskiego, 

6. Tedy synowie Izraelscy, Kapłani, 

Lewitowie, ł inni wszyscy, którzy 
Dzi z więzienia przyszli, będąc na 
iakimkolwiek urzędzie , nczynili, ia- 
ko im było rozkazano w księgach 
Moyżeszowych. 
II. 7, I ofiarowali przy poświęceniu 
kościoła PAńskiego sto cielców , ba- 
ranów dwieście, a baranków cztery 
sta; 

8. I kozłów za grzech wszystkiego 
Izraela dwanaście według liczby po- 
koleń Izraelskich. 

9. A Kapłani i Lewitowie obleczeni 

będąc w szaty stanęli według poko- 
leń przy służbie PANA , Boga Izrael- 
skiego , iako było rozkazano w księ- 
gach Moyzeszowych, także i odźwier- 
nż u każdey bramy. 
II. 10. Obchodzi też synowie Izrael- 
scy i z tymi, którzy byli przyszli z 
więzienia, święto przeyścia czterna- 
a dnia miesiąca pierwszego, gdy 
się Kapłani i Lewitowie oczyścili. 

11. Bo aczkolwiek się byli nie wszy- 
sćy pospołu oczyścili , którzy się byli 
z więzienia wrócili, wszakze Lewi- 
dk wszyscy się byli społem oczy- 

cili. 

12, Przetoż ofiarowali Baranka wiel- 
konocnego za wszystkie, którzy się 
byli z więzienia wrócili, i za bracią 
swoię Kapłany , i sami za się, 

13. Tedy iedli synowie Izraelscy, 
którzy się nawrócili z więzienia, 
wszyscy,  którzykolwiek odłączy- 
wszy się od obrzydliwości narodów 
onćy ziemi , szukali PANA ; 

14. I obchodzili święto przaśników 
przez siedm dni, weseląc się przed 
obliczem PAńskiem, 3 

15. Przeto, iż był obrócił serce Kró- 
la Assyryyskiego ku nim, aby zmo- 

cni! 


3030 ltozd. 8. 


cenił ręce ich do wszystkich prac PA- 
NA, Boga Izraelskiego. 


RozDziat% VIII. 
1. Ezdrasz ma wielką łaską u Króla 
Artakserksesa 1-27. JI, kiorćy pobo- 
Źnie zażywał 28-54, 


potym za królowania Artakser- 
ksesa, Króla Perskiego, przy- 
szedł Ezdrasz, syn * Saraiasza, syna 
Aznryaszowego , syna Helkiaszowe- 
g9, Syna Sallumowego, * 1Ezdr.7,1. 

2. Syna Sadokowepo, syna Achy- 
tobnwego, syna Amaryaszowego, sy- 
na Ezyowego, syną Memeratowego, 
syna Azarydszowego , syna Sawiego, 
syna Bukkiego , syna Abisuiego , sy- 
na Fineesowego, syna Ełeazorowego, 
syna Aarona, Kapłana naywyższego; 

3. Ten, mówię, Ezdrasz, przy- 
szedł z Babilonu, a był mąż bardzo 
biegły w zakonie Moyzeszowym, któ- 
ry wydany był od Boga Izraelskiego. 

4, I dał mu Król ochotnie wszystko, 
czego żądał, iako temu, który zna- 
lazi łaskę przed oczyma iego. 

5. Przyszli także z nim niektórzy z 
synów lzraelskich i z Kapłanów , iz 
Lewitów., i z śpiewaków, i z od- 
źwiernych , i z innych sług kościel- 
nych do Jeruzalemu, 

6. Roku siodinego za królowania 
Artakserksesa, miesiąca piątego, ten 
iest rok siódmy królowania iego, 

7. Wyszedszy z Babilonu na no- 
wiu pierwszego miesiąca, przyszli 
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do Ieruzalemu według tego , iako się | 


im szczęściła droga od PAna. 

8. Bo Ezdrasz miał o tém pilnie sta- 
ranie, aby niczego nie opuszczał z 
tego, co było w askonie i w przyka- 
zaniu PAńskićm, nauczać wszelkich 
praw i sądów wszystkiego Izraela. 

9. I doszedł od E Róż 
wyrok napisany Ezdrasza, Kapłana 
i EAN ori PAńskiego ;, któ- 
rego ten iest przepis nizey położony : 

10. Król Artakserkses Ezdraszowi 
Kapłanowi iuczycielowi zakonuPAŃ- 
skiego zdrowia zyczy ; 

11. Za słuszną rzecz osądziwszy po- 
ruczyłem, aby którzykolwiek są z 
narodu Żydowskiego w królestwie 
naszćm , szli z tobą do ziemi Izrael- 


Rozd. (i. 


skicy, i ra , i Lewitowie, i 2 
pospólstwa którzybykołwiek chcieli; 
ochotną maiąc wolą; którzykol- 
wiek tedy maią wolą iechac, niech 
z tobą iadą. 

12. Przetoż ponieważ się tak mnie, i 
siedmi panom radnym, przyjaciołom 
moim, widzi, niech się społem zey- 
dą, którzykolwiek umysł mnią, ` 

13, Aby się wybrali do ludskićy zie- 
mi i do Jeruzalemu, i wykonali to 
wszystko , co jest przykazano w za- 
konie PAńskim ; 

14. A niech odniosą do Ieruzalemu 
PANU [Izraelskiemu dary, którem 
poślubił ia i przyiaciele moi ; 

15. To iest, wszystko złoto i srebro, 
któreby się znalazło w krainie Babi- 
lońskićy, naznaczone PĄNU do Ie 
ruzalemu, 

16. Gprócz tego, coby darował ten 
naród na kościoł PANA, Boga swego, 
który iest w leruzalemie, a zgro* 
madzono złoto i srebro na cielce, na 
barany, i na baranki, i na inne po” 
trzeby do tego należące; 

17. I aby AJ ofiary PAnu 
na ołtarzu PANA, Boga swego, któ” 
ry iest w leruzalemie. 

18. A ty, Ezdraszu! wszystko, co* 
kolwiek będziesz cheiał i z bracią 
swaią czynić z tem złotem i srebrem, 

7 . 
uczyń podług woli Boga twoiego; 

19. A naczynia PAńskie święte, któ- 
re są oddane ku posłudze do kościoła 
PANA, Boga twego, który iest w le- 
ruzalemie, złożysz przed obliczem 
Boga twego w lerzblerniE; 

20. Nad to i inne rzeczy, któreby 
należały do Boa PoY k 
twego, dasz z skarbu królewskiego, 4 
cokolwiek iedno będziesz chciał czy- 
nić z bracią twoią z tém złotem i £ 
srebrem, to czyń wedlug woli PAnś 
twolego, 

21. Bo ją Król Artakserkses poru” 
czyłem Podskarbim Syryyskim i Fe- 
nickim, aby, o cokolwiekby postał 
Ezdrasz, Kapłan i uczyciel zakonu 
Boga naywyższego , ochotnie mu dali 

22, Do sta talentów śrebra, i do sta 
korców pszenicy, i do sta bareł wina 
i innych potrzeb dostatek. 


kościoła Boga | 


23, To 
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23. T'o wszystko niech będzie pilnie 
wykonano według zakonu Bożego, 

ogu naywyższemu, aby nie powstał 
gniew na królestwo Króla i synów 
iego. 

24. Nawet i to się wam powiada, 
aby na żadnego Kapłana, ani na Le- 
wity, ani na RA ani na odźwier- 
ne, ani na te, którzy przy kościele po- 
sługnią, albo iakążkolwiek pracę 
przy kościele odprawuią, 

25. Zaden podatek, ani żadna * dań 
wkładana nie była i aby nikt mocy 
nie mial, do czegokolwiek ich pocią- 
gac. * 1 Ezdr. 7, 24. 

26. Aty, Ezdraszu! według tey mą- 
drości, którą cię Bóg darował, posta- 
now Sędzie i Starsze, którzyby sądy 
wykonywali po wszystkiey Śyryi i 

enicyi, ze wszystkich, którzyby za- 
konu Boga twego powiadomi byli, a 
nieumiejętne nauczay. 

27. A wszyscy, którzybykolwiek 
peetepowa i zakon Boży, albo kró- 

ewski, niech będą srodze karani, 
bądź na gardle bądź więzieniem, bądź 
winą pieniężną, bądź wywołaniem 
z ziemi. 
TI. 28. Tedy rzekł Ezdrąsz uczyciel: 
Niech będzie błogosławiony sam 
PAN, Bóg oyców moich, który to 
dał do serca królewskiego, aby uwiel- 
bił dom iego w Ieruzalemie, 

29. A mnie sprawił sławę przed Kró- 
lem i przed radą, i wszystkimi przy- 
iacioły i zacnymi Książęty iego. 

36, Przetoż. ia z ufnością się stawi- 
wszy za pomocą PANA, Boga mego, 
zgromadziłem męże przednieysze z 
Izraela, którzyby szli zemną. 

31. A cić * są przednieysi według 
domów i księstw, którzy wyszli ze 
mną z Babilonu za królowania Arta- 
kserksesa Króla: * 4 Ezdr. 8, 1. 

32. Z synów Fineesowych Gierson, 
z synów ltamarowych Daniel, z sy- 
nów Dawidowych Ha:us; 

33. Z synów Secheniaszowych , któ- 
ry był z synów Farosowych, Zacha- 
ryasz, a z nim poczet sio i pięcdzie- 
siąt męzów; 

34. Z synów Pahat Moabowych Eli- 
hoenay, syn Zerachyaszów, a z nim 
dwieście mężów; 
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35. Z synów Zatoego Secheniasz, 
syn lezyelów,a z nim trzy sta mężów. 

36. Z synów Adynowych Obed, syn 
Ionatanów, A z nun mężów dwieście 
i pięcdziesiąt; 

37. Z synów Elamowych Iezaiasz, 
syn Giaysów, a z nim siedmdzie- 
siąt mężów; 

38. Z synów Safatyaszowych Zaba- 
dyasz, syn Michaelów, a znim oim- 
ieit mężów ; 

39. Z synów loabowych Obadyasz, 
syn lechyełów, a z nim dwieście i 
ośmnaście mężów; 

40. Z synów Banitowych Salimot, 
sm Josyfiastów, a z nim sto i sześć 
dziesiąt mężów; 

41. Z synów Bebaiowych Zachary: 
asz, syn Bebaiów, a z nim dwadzio» 
ścia i ośm mężów; 

42. Z synów Azgadowych Iohanan, 
syn Hakatanów, a z nim sto i dziesięć 
mężów; 

43. Z sysów Adonikamowych osta- 
nich, których te są imiona; Elifelet, 
lehyel, Semeiasz, a z nim sześćdzie- 
siąt mężów; z synów Bagutowych 
Utay, syn Zabud, a z nim siedmdzie- 
siąt mmęzów. 

44. I zgromadziłem ie do rzeki, któ- 
rą zowią Tera, i tameśmy lezeli przez 
trzy dni, ażem ie policzył, 

45. A gdym tam żadnego z synów 
kapłańskich i Lewitskich nie znalazł, 

46. Posłałem do Eliezera, Aryela, 
Semaiasza, laryba, Natana, Elnata- 
na, Zacharyasza, i Mesullama, me- 
żów przednieyszych i uczeńszych, 
którzy zaraz przyszli; 

47. I rozkazalem im, aby szli do Id- 
dona Książęcia, PE bł na tera 
mieyscu, gdzie była skarbnica, zle- 
ciwszy im. aby mówili z Iddonemiz 
bracią iego i z innymi, którzy byli na 
oném mieyscu postanowieni nad skar- 
bami, aby nam posłali te, kyórzyby 
urząd kapłański w domu PANA, Be- 
ga naszego, sprawowali. 

43, I przywiedli nam za pomocą PA- 
NA, a naszego, męĘże uczone £ 
synów Mohaliego „syna Lewiego), sy- 
na PE , to jest, Sorabas A 
synów iego i braci iego ośmmnaście ; 
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49. I Hasabiasza, i Izaiasza brata z| w leruzalemie wnieśli ie do koscio- 


synów Chananeiaszowych z synami 
ich, mężów dwadzieścia ; 

50. A z tych, którzy służyli w ko- 
ściele, co ie byl Dawid postanowił, i 
którzy byli przednieyszymi do posłu- 

i Lewitom, tych sług kościelnych 
Haese i dwadzieścia, tych imiona 
były na reiestrze spisane. 

51. Tamem zapowiedział post mło- 
dzieńcom przed PANEM, Bogiem na- 
szym, aby nam prosili od niego drogi 
szczęśliwey i dzieciom naszym, które 
byly z nami, i bydłu naszemu. 

59. Bom się wstydził prosić Króla o 
piesze albo o iezdne, którzyby nas 
prowadzili, i żeby nas bronili od nie- 
przyiaciół naszych; s Age 

53 Bośmy byli powiedzieli Królowi, 
iż mocPANA naszego będzie ku wszy- 
sikiemu dobremu z tymi, którzy go 
szukają. ć 

54. Przetożeśmy się powtóre o to 
PAnn, Bogu naszemu, modlili, który 
nam też był miłościw , i otrzymaliśmy 
to, o cośmy go prosili. 

55, I odiączyłem z przednieyszych 
iz karmy mężów dwanaście, Se- 
rebiaszn, Hazabiasza, a z nimi z braci 
ich mężów dziesięć; ; 

56. I oddałem im złoto i śrebro, na- 
czynia święte domu PANA naszego, 
i co darował Król i Rada iego, i Ksią- 
żęta iego, i wszystek Izrael; 

57. To, mowię, odważywszy odda- 
łem śrebra sześć set i pięcdziesiąt ta- 
lentów, i naczynia śrebrnego sto ta- 
lentów, i złota sto talentów; 

58. I czasz złotych dwadzieścia, a 
naczynia mosiądzowego z dobrego 
mosiądzu łsnącego się iako złoto, na- 
czynią dwanaście. 

59. Potymem im rzekł: Wyście po- 
święceni PANU, i te naczynia po- 
święcone są, i to złoto i śrebro iest 
ofiara dobrowolna PAnu oyców 
naszych. 

60, Przetoż czuycie, 8 strzeżcie go, 
aż ie oddacie Książętom kapłanskim 
i Lewitom, i przednieyszym £ domów 
Izraelskich w leruzalemie w poko- 
iach domu PANA, Boga naszego. 

61. A tak Kapłani i Lewitowie, ode- 
brawszy to śrebro i złoto i naczynie, 


ła PAńskiego. 

62. Zatym ruszywszy się od rzeki 
Tery dwunastego dnia miesiąca pier- 
wszego przyszliśmy do leruzalemu z 
pomocą PANA, Boga naszego, która 
nam była przytomna; bo iakośmy na 
drogę wyszli, bronił nas PAN od każ- 
dego nieprzyiaciela, ażeśmy przy- 
szli do Ieruzalemu. 

63. A gdyśmy tam trzy dni pobyli, 
czwartego dnia odważono zloto i śre- 
bro, i oddano do domu PAna, Boga 
naszego, Merymotowi Kapłanowi, 
synowi Uryaszoweina; 

64. A znim Eleazarowi, synowi Fi- 
neesowemu, i Lewitom, pomocni- 
kom ich, Iozabadowi, synowi lesue- 
go, i Noadyaszowi, synowi Binuiego, 
a wszystko pod liczbą i pod wagą. 

65, Tamze spisana iest onego wszy- 
spiego waga onéyże godziny. 

65. Potym wróciwszy się z poimania 
sprawowali ofiary PANU, Bogu Izra- 
elskiemu, cielców dwanaście za wszy- 
stek lud Izraelski, baranów dziewięc- 
dziesiąt i sześc, 

67. Baranków siedmdziesiąt i dw4, 
kozłów za grzech dwanaście, wszy- 
stko na ofiarę PANU. 

68. I oddano man laty królewskie 
Paborcom królewskim, i Starostom 
dolnćy Syryi i Fenicyi, którzy zna- 
cznie uczcili on naród i kościół Boży. 

69. To gdy się stało, zeszli się do 
mnie * przełożeni, mówiąc: Nie odłą- 
czył się naród Izraelski, ani Książęta, 
obrać ani Lewilowie od naro- 
dów obcych tey ziemi, * 4 Ezdr. 9, 1. 

70. To iest, od nieczystości naro- 
dów Chananeyskich i Hetteyskich i 
Ferezeyskich i Iebuzeyskich i Moab- 
skich i Egipskich i Edomskich; 


71. Po wstąpili w małżeństwo z cór= 


Kami ich, sami i synowie ich, ipo- 
mięszało się nasienie święte z naro- 
| dem cudzoziemskim, takze i ci nay- 
przednieysi i Książęta stali się uczę- 
stnikami tey rzeczy. 

Tor a) gdym usłyszał, rozdarlem 
odzienie swoie i święte szaty, i targa- 
łem, włosy z głowy swoicy i z brody, 
i siedziałem zamyśliwszy i zasmęci- 


wszy się, 
d 73. Tedy 
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73. Tedy się zeszli do mnie , którzy | waszych dawaycie synom ich, 

yli na ten czaswzruszeni słowem PA-| *2 Moy.34,16. 5 Moy. 7,3. 23, 6. 
NA, Boga Izraelskiego, gdym ia| 86. Ani się kiedy staraycie o pokóy 
płakał nad oną nieprawością, a sie-|z nimi, abyście zmocniwszy się, uzy- 
działem , będąc smętny aż do ofiary | wali dobr tey ziemi, à izbyście 
wieczorney. ią na dziedziczną osiadłość zostawiii 

74. A wstawszy od postu i maiąc|dziatkom swym aż na wieki. 
odzienie zdarte i szatę świętą , poklę-| 87. Przetoz wszystko, cokolwiek 
knąłem na kolana, a wyciągnąwszy | nas potkało, stało się dla złych spraw 
ręce ku PANU, naszych, i dla wielkich grzechów na- 

%5, Rzekłem: PAnie! wstydzę się, | szych ; 

i sromam się przed obliczem twoiém; 88. Wszakžes ty, PANIE! sobie 

76. Bo się grzechy nasze rozmnożyły | lekce poważył grzechy nasze , a dałeś 
nad głowami naszemi, a występki nam ten korzen. 
nasze wzrosły aż do nieba, 69. Izaliż znowu odwróciwszy się 

77. Ponieważ od wieku oyców swo- | przestępować mamy zakon twóy, ma- 
ich iesteśmy w wielkim grzechu i aż |ząc się obrzydliwościami obcych na- 
do dnia tego. ródów tey ziemi ? 

78. Przetoż dla grzechów naszych i} 90. Izalibyś rozgniewawszy się na 
0yców naszych wydaniśmy z bracią |nas nie wytracił nas , tak zeby nie zo- 
naszą i z Królmi naszymi iz Kapłany jstał korzeń ani nasienie, ani imię 
Naszyini Królom ziemi pod miecz i w |nasze ? 
niewolą, i na łup, i na hańbę aż doj 91. Prawdomownyśies:, o PANIE, 

zisieyszego dnia. \ |Boże Izraelski! albowiem zostawa 

79. Ale teraz iakie się nam miłosier- |ten korzeń aż do dzisieyszego dnia. 
dzie, o PANIE! odciebie stało, žes] 92. Otośmy teraz przed obliczno- 
nam zostawi! korzeń i imię na miey- aji twoią z nieprawościami naszemi, 
scu świętem twoić m, aczbyśmy iuz nie mieli stawać więcćy 

80. Aby nam zasię świeciło światło | przed tobą dla takowych rzeczy, 

w domu PANA, Roga naszego, aże| 93, A gdy się* tak Ezdrasz, padszy 
nam dawano żywność czasu niewoli |na ziemię , przed kościołem modlił i 
naszey. z płaczem wyznawał, zebrało się do 

81. Bo gdyśmy byli w niewolą pod- |niego z Ieruzalemu mężów i niewiast 
bici, nie byliśmy od PANA , Boga|i młodzieńców bardzo wiele, i był 
naszego, opuszczeni; ale ziednał nam | wielki płacz między nimi, *tEzdr.10, 
takową łaskę przed obliczem Krółów | 94. Tedy Sechaniasz, syn lehyelów, 
Perskich, którzy nam dawaią ży- |z synów lzraelskich zawołał mówiąc $ 
wności, Ezdraszu ! myśmy zgrzeszyli przeciw- 

82. I zdobią kościół PANA , Boga, |ko PANU Bogu, poiąwszy za żon 
naszego, a odnawiaią Syon spusto- |niewiasty iZÓŚlENNiKie z narodów 
azony ; nad to dałeś nam wolne mie- |tćy ziemi; 
szkanie w Iudskiey ziemi i w leruza- | 95. A teraz wszystek Izrael zafraso- 
emie, wał się nad tém; przetoź ieżlić się 

83, Teraz Bad maiąc to, cóż rzecze-jzda, uczynimy przysięgę PANU, że 
my o PANIE: ponieważeśmy prze- |odrzacimy wszystkie żony nasze, któ- 


stąpili przykazania twoie , któreś ty |reśmy zpoimowali z narodów obcych, 


| Wydał przez ręce sług twoich Proro- |i z dziecmi ich ; 


- EA 


ów mówiąć: 96, A to uczynią wszyscy, którzy- 
84, Ziemia ta y do którey * idziecie, |kolwiek posłuszni są zakonowi PAN- 
abyście ią dziedzicznie otrzymali, iest |skiemu. Wstawszy wykonayże lo. 
zmazana sprosnością naredów tćy zie-| 97. Albowiem to na cię należy, a my 
mi, którzy ią napełnili obrzydliwo- przy tobie staniemy ; iedno sobie mę- 
ściami swoiemi. "3Moy.18,25.27. |znie poczynay. 
85. Przetoż teraz nie bierzcie * có-| 98. ledy wstawszy Ezdrasz, przy- 
Tek ich synom waszym, ani córek jsięgą, iai przędnieysze z Kae 
pla- 


a 
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OPEN PRE EEEE Ma |. |. a ——— 
porów I z Lewitów i ze wszystkiego] 12.Przetoż niechay staną przednieyśi 


udu Izraelskiego, aby temu dosyć] z tego luda, i wszyscy , którzy mię” 


uczynili ; i przysięgli. 


;RozDziaŁ 1X. 

J1. Opuszczenie żón poiętych z na- 
rodów cudzoziemskich 1-40. II. czy- 
tanie zakonu 44-49. III. święcenie 
święta 50-56. 


T'edy wstawszy Ezdrasz od przy- 
I "RY - erh 5 wszedł 34 
komory lohannana, syna Eliasybo- 
wego; 

2. A tam będąc nie skosztował chle- 
ba ani pił wody, ala płakał nad viel- 
kićmi nieprawościami onego ludu. 

3. Zatym ogloszono po_wszystkićy 
Żydowskićy ziemi i w Ieruzalemie 
wszystkim , którzy się wrócili z wię- 
zienia, aby się zgromadzili do leru- 
zalem ; 

4. Aktórzybykolwiek za dwa albo za 
trzy dni nie przyszli , aby według s4- 


du starszych przełożonych pobrano obce, aż do pierwszego dnia miesią" 
maiętności ich, a san i aby byli odłą- | cą pierwszego. 


czeni od ludu tego , który się wrócił 
z niewoli. 


5. A przetoż zebrali się wszyscy Z |zjemskie: 
pokolenia ludowego i Beniamine-| 49, Z synów lesuego, syna Iozede= 
wego we trzech „dniach do Ieruza-) kowego, i z braci iego, Maazeiaszy 
lemu , który to dzień był dwudziesty | Eliezer, Iaryb i loadan, 


miesiąca dziewiątego. 


ję i zla na na Ko pędzić żony swe, i ofiarowali barana 
cielnym , drzą imna, ẹ1UZ| za grzech swóy; 


było nastało. 


7. Tedy powstawszy Ezdrast, ar ni, i Zabadyssz, Eana Semaiśii] 
ne y , ZeŚCIE | Giereel, i Azaryasz. 
zpoimowali zony cndzoziemskie ; bo-| oo 


do nich; Zleście uczynili, 


ście tak przyczynili grzechów w ludu 
Jzraelskim ; 


8.Frzetoż teraz daycie cześc i chwałę| 3 Ą z Lewitów: lozabad, Symeii 


PANU , Bogu oyców naszych, 


9. A wykonaycie wolą iego , i od-| perachyasz i Ionas. 
łączcie się od narodów tey ziemi i od| 24. Z Spiewaków; Eliazur i Bachut: 


niewiast obcych, 

10. I zawołał wszystek on Jud i krzy- 
knał głosem wielkim: Tak iakoś 
rzeki, uczynimy, 

41. Aleiż nas iest wielkie mnóstwo, 
a czas zimny, i nie możemy się ostać 
na dworze , więc i ta sprawa nie jest 


iednego dnia ani dwu; ho pas wiele | asz, 


w tóm zgrzeńzyło ; 


dzy nami mieszkaią, którzykolwiek 
maią zony cudzoziemskie; 

13. Niech, mówię, naznaczywszy 
sobie czas, przyidą ARTTA imieyscA 
Starsi i Sędziowie, abyśmy odwró* 
cili od siebie gniew PAński w tej 
sprawie. | 

14. Tedy Ionatan, syn Azahelów, i 
lachsyasz, syn Tekuego, postanowie- 
ni byli nad tem, a Mesu lam i Sebe- 
tay Lewitowie pomagaliim. 

15. A ci, którzy się z niewoli wró* 
cili, wszystko według tego postano- 
wienia uczynili. , 

16. Kapłan także Ezdrasz obrał s0* 
bie kilku mężów nayprzednieyszyc 
z ©yców ich, którzy z imienia miano- 
wani byli, i zasiedli pierwszego dnia 
miesiąca dziesiątego, aby się o tey 
sprawie wywiedzieli. 

17. Odprawowala się tedy ta sprawa 
przy tych mężach, ktorzy mieli zony 


18. A znalezli się Kapłani pomięsza* 
ni, którzy zpoimowali zony cudzo* 
20. Którzy napierwey pozwolili wy- 
21. A zsynów Immerowych: Hana- 


22, Z synów Fassurowych: Elienay; 
Maaseasz, lsmael, Natanael, Okid 
i Elasa, 


Kielaiasz, (którego tćż zowią Kielita) 


25. Z Odźwiernych; Sallum i Tal. 


baneg. 

26. Z Izraela, z synów Faroso 
Giermasz , Eddyasz, Malchyasz, 
Eleazar, Asybiasz, i Benaiasz. 

27, Z synów Elamowych: Matani 
Zacharyasz „, lechyel, Ierymob 


Eliasz. 
28. Z sy” 
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1 34. Z synów Bannowych; Jeremiasz, 


Rozd. $. 


R M _ 


28. Z synów Zattuowych: Eliad, 
Elizym, Mat Alósż; Ierymot, Zabad, 
1 Sardaiasz. 

29. Z synów Bebaiowych: Tohanan, 
Hananiasz, Iozabad, i Emates. 

30. Z synów Bansiowych; Elam, 
Mamuch, Iedyasz, lasub, Seal i 
Ieramot. 

31. Z synów Addynowych: Naat, 
Moozyasz, Lakkun, Naid, Mataniasz, 
Sestel , Ballun, Manaseasz. 


32. Z Roy Annaszowych: Elion, 
Asensz, Malchyasz, Sabbaiasz Symon, 
i Chozamiasz. 

33 Z 


Ea Hasumowych; Mate- 
naiasz, Mutatyasz, Bannaiasz, Elife- 
et, Manases, i Symei. 


Movady, Amram, Ioel, Banaiasz, Pe- 
liasz, Anosz, Karabazyon, Enafyb, 
amnimataniasz, Elezyasz, Bannui, 
Elial, Samis, Selemiasz, i Nataniasz. 
35, Z synów Ozorowych: Sezy, 
Ezryl, Azael, Samat, Zambis, i Iózef, 
Z synów Nobowych: Matytyasz, Za- 
badyasz, Ides, Ioel, i Bansiasz. 

36. Cić wszyscy zpoimowali byli żo- 
ny cudzoziemskie,i opuścili ie z dziec- 
mi ich. 

37. Tedy się osadzili Kapłani i Le- 
witowie, i którzy byli z Izraela, w 
leruzalemie i indzićóy w onćy ziemi. 
A pierwszego dnia miesiąca siodme- 
go, gdy iuż synowie zjkżkć | * mie- 
kali w 


rzybytkach swoich, 
p, Ne em. 7. 74, 

38. Zebrało się wszystko * zgroma- 
dzenie społem na plac przed kościoł; 
u bramy na wschód słonca; 

* Nehem. 58, 1. 

39. I rzekli Ezdraszowi, Kapłanowi 
i uczycielowi, aby przyniosł zakon 
Moyzeszów od PANA, Boga Izrae|- 
skiego, podany, 

40, I przyniosł Ezdrasz , Kaplan, za- 
kon przed ono wszystko zgromadze- 
nie mężów 1 niewiast, i przed wszy- 
stkie e DM » którzy przyszli aby 
posłuchali zakonu pierwszego dnia 
miesiąca siodmego, 

11. 4t. A czytał go na pierwszym pla- 
cu bramy kościelney od poranku aż 


"do południa przed onymi mężami i 


3. Ezdraszowe 


| 


ać 
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niewiastami, a wszystek lud z pilno- 
ścią słuchał zakonu. 

42. Bo Ezdrasz, Kapłan i uczyciel 
zakonu, wstąpił był na zgotowaną 
kazalnicę drewnianą. 

43, A przy nim stali Matytyasz , Se- 
ma, Ananiasz, Azaryasz , Uryasz, Eze- 
chyasz , Balazam po prawsy ręce, 
44. A po lewóy Fedaiasz, Misael, 
Malchyasz, Aotasuf i Nabaryasz. 
45, Tedy Ezdrasz wziął księgi zakonu 
przed wszystkiem onem! zgromadze- 
niem, (bo był zacnym u wszystkich.) 
6. A gdy wykładano zakon, wszy- 
scy powaznie stali; i błogosławił Fr. 
drasz PANU, Bogu naywyższemu, 
R zastępów wszechmogącemu, 

47, Na co wszystek Jud. odpowie- 
dział: Amen. 
48. Także i Lewitowie wzgórę ręce 
podniozszy i padaiąc na ziemię, kła- 
niali się PANU, to iest, Iesua, Bani, 
Serebiasz, lamin, Akkub, Sebetay, 
Hodyasz, Maazeiasz, Kielita, Azary- 
asz, lozabad, Chanan, Pelaiasz, ` 

49. Którzy uczyli zakonu PAńskie- 
go, obiaśniaiąc to, co czytali. 

II, 50. Potym rzekł Atarates Ezdra- 


Oto, ten dzień święty iest PAnu; a 
wszyscy słuchaiąc zakonu płakali, 

51. Tedy rzekł Ezdrasz: Teraz się 
rozeydźcie i iedźcie, co naytłustsze po- 
karmy, i piycie co naysłodsze napoie, 
dzieląc się z tymi, którzy nie maią. 

52. Zaiste dzień ten iest święty ba- 
nu; przetoż niesmęccie się; albowiem 
was PAN Bóg zacnie ucieszył. 

53. Także i Lewitowie przekładali 
to wszystko ludowi, mówiąc: 'T'en 
dzień iest święty PAnu, nie smęc- 
cież się. 

54. A tak rozeszli się wszyscy ieści 
pic i weselić się, i dzielili się pokar- 
mami z tymi, którzy ich niemieli, i 
weselili się bardzo, 

55. Przeto, że dostąpili oświecenia z 
tych słów , któremi zgromadzeni bę- 

ac wyuczani byli. , 

5°, A aebrawszy się wszyscy w leru- 
zalermie obchodzili wesołe święto we- 
dług postanowienia PANĄ, BOGA 
Izraelskiego. 


i i Lewitom, którzy lud uczyli: 


Czwar= 
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IV. ESDRAE, 


Rozd. t. 


Czwarte Księgi Ezdraszowe, 


RozpDział |. 
J. Rod Ezdraszów |-5. IT, [Bożych 
dobrodzisystw znieważenie 6 - 23. 
IIl. a za to Boże karanie 24 - 40. 


W 


tóre księgi Ezdrasza Proroka, 
syna Śeraiaszowego, syna 
Azaryaszowego, syna Hel- 


kiaszowego,, syna Sadaniaszowego, 
syna SRdÓKOWEGO: syna Achytobo- 


wego, 

2, Syna Achysszowego, syna Finee- 
sowego, syna Eliego, syna Amarfa- 
szowego, syna Asyego, syna Mary- 
motowego, syna Arnaowego, syna 
Qzyaszowego, syna Borytowego, sy- 
na Abiseiowego, syna Lincesowego, 
syna Eleazarowego, 

3. Syna Asronowego, z pokolenia 
Lewi, który był poimany do ziemi 
Medskiey , do królestwa Artakserkse- 
sa, Króla Perskiego. 

4. I stało się stowo PAnskie do 
mnie, mówiąc: 

5. Idź, a opowiedz ludowi memu * 
złości ich, a synom ich nieprawości, 
których się przeciwko mnie dopuści- 
li, aby ie i oni opowiadali synom 
synów swoich, * Izai. 58, 1 
II. 6. Przeto, że grzechy rodziców 
ich rozmnóżyły się w nich, gdyż oni 
mnie zaponiniawszy ofiarowali bo- 
gom cudzym. ; r 

7. Izalim ie nie IA wywiodł z ziemi 
Egipskićy, z domu niewoli? A wżdy 
oni pobudzili mię ku gniewu, i wzgar- 
dzili rady moie. 

8. Przeioż ty ostrzyż włosy głowy 
twoićy, a wrzuć na nie wszysiko złe; 
bo nie byli posłuszni zakonowi moie- 
mu, ale byli ludem odpornym. 

9. l dokądże ie będę cierpiał, któ- 
rymem ta wielkie dobrodzieystwo 

okazował? 

40. Wiele Królów * podwrócilem 
dla nich, Faraona ** z sługami iego, 
i wszystko woysko ieg porazilem. 
* Joz. 8. r. 10. r. 12. **2 Moy. 14, 28, 

11. Wszystkie narody przed twarz 
ich wytraciłem, a na wschód slońca 
we dwu ziemiach lud Tyrski i Sydoń- 


~ 


ski rozproszyłem, i wszystkie nie- 
przyiaciele ich pozabiiałem. 

12. Przetoż ty rzecz do nich, mi6* 
wiąc: To mówi PAN: 

13, IAM was przeprowadził przez * 
morze, i miasta obronne z dawnam 
wam zporządził, Moyżeszam ** wam 
dał za wodza, a Aarona *** za Kapła* 
na; *2Moy. 14, 12. ** 2 Moy.3, 10. 

*x* 2 Moy. 28, 1. 

14. Dałem wam światłość * w słupie 
ognistym, i czyniłom wielkie cuda 
między wami; aleście wy mnie zapa- 
miętali, mówi PAN. *2Moy.13,21.72» 

15. Tod mówi PAN wszechmogący: 
Przepiórki"tewam były na znak,i nar 
mioty dałem wam ku obronie, 8 
wźdyście i tam szemrali; 

* 2 Moy. 16, 13. Ps. 105, 40. 

16. A nie tryumfowaliście w imie- 
niu moićm z wytracenia nieprzyjaciół 
waszych, aleście szemrali az dotąd. 

17. I gdzież są dobrodzieystwa, któ- 
rem wam uczynił? Izaliście na pusty- , 
ui, gdyście łaknęli, nie wołali do 
mnie, mówiąc: 

18. Przeczżeś nas wywiodł * na tę 
pocz: abyś nas pobił? Lepićy nam 
| yło służyć Egipczanom, niżeli po- 
mrzeć na téy puszczy. * 4 Moy. 14, 3. 

19. TAM się użalił płaczu waszego, I 
dałem wam mannę * za pokarm, a 
iedliście chleb Anielski. 

* 2 Moy. 16, 15. Madr. 16, 20. 

20. Izali gdyście * pragnęli nie roz- 
szczepiłem opoki? a wypłynęły wody 
do sytości: przed gorącością, liściena 
z drzewa zakrywałem was; 

x 4 Moy.20,11. 
24. A rozdzieliłem między was zie- 
mie ofite; Chananeyczyki i Ferezey- 
Iczyki i Filistyńczyki wyrzuciłem 
przed wami; i cóż wam dalćy czynić 
mam? mówi PAN. k 
22. Tak mówi PAN wszechmocnyś 
Gdyście byli na pustyni *u rzeki gorr- 
kiey, pragnąc a bluźniąc imię moie 
* %2 Moy. 15, 25. > 
23. A wżdym wam nie piacił 0- 
gniem za wasze bluźnierstwo, ale 
wio- 
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| REN EEN OZ AE A Ź RAR ZZA IRR EZA 4 
r włożywszy drzewo w wodę osło-| 37. Oświadczam się, że ludowi pray- 
ziłem rzekę. v szłęsnu łaskę pokażę, którego dziatki 
I. 24. Cóżci mam czynić o Iaknbie? |z radością się weselić będą, choć mię 
ie chciałeś słuchać, ludo! przetoż|nie widzą * oczyma cielesnemi, ale 
się przeniosę do innych * narodów, i| duchem wierzą temu, com Ja powie- 
am im imię moie, aby zachowywali | dział, * 1 Piotr. 4, 8, 
prawa moie. 2 Moy. 32, 10.| 38. Przetoż teraz, bracie! obacz, ia- 
25, Ponieważeście wy mnie opuścili, | ka iest chwala, a przypatrz się ludo- 
i lą was opuszczę; gdy mię będziecie|wi przychodzącemu * od wschodu 
prosić o miłosierdzie, nie ziniłnię się. |słońca; * Matt. 8, 11. 


4Ą,Ezdrasrowe: 


26. Gdy mię będziecie * wzywać, 
nie wysłucham was; bościę: krwią 
splugawili ręce wasze, a nogi wasee 
Nie są leniwe ku popełnieniu mężo- 

Oy stwa. Az AŻ. 
27, Acz nie mnieście opuścili, ale 
łamych siebie, mówi PAN. 

28. To mówi PAN wszechmogący: 
kalim IA was nie prosił, iako oyciec 
tynów, iako matka córek, albo iako 
mamka dziatek swych, 

29. Abyście byli ludem moim, a la 
Waszym Bogiem, wy imnie zamiast 
synów, a la wam zamiast oyca? 

30. Takiem was zbierał iako * ko- 
kosz kurczątka swoie pod skrzydła 
dwoie; a teraz cóż wam mam uczynic? 
Odrzucę was od oblicza mego; 

* Matt. 23, 37. 

31. Gdy mi przyniesiecie ofiarę, od- 
wrócę * oblicze moie od was; bom 
dni wasze święte i odnowienia mie- 
siąców waszych i obrzezowania wasze 
odrzucił. * lz. 66, 3, 

32, IAM posyłał sługi moie Proroki 
*do was, któreście poiimawszy poinor- 
dowali, i rozszarpali na sztuki ciała 
ich; krwi ich IA szukac będę, mówi 
PAN. * Matt. 23, 34. 

33. To mówi PAN wszechmogący: 
Dom * wasz spustoszony iest, i roz- 
Proszę was, iako wiatr rozprasza 
Plewy; * Luk. 13, 35. 

34. A synowie wasi nie będą mieli 
potomstwa; bo opuściii rozkazanie 
MOLE, a co złego iest przedemną, 
czynili. 

35, Podam domy wasze ludowi przy- 
izłemu, który, chociaż o mnie nie 
slyszai , Uwierzy ; i chociam przed nim 
cudów nie czynił, uczyni, com ro- 
tkazał; k - 

36. A choć Proroków moich nie 
Widzieli, iednak wspominać będą 
Nieprawości swoie. 


39. Temu IA dam ksiestwo Abraha- 
mowe, Izaakowe, i lakubows, t Oze- 
aszowe, i Amosowe, i Micheaszowe, 
i Ioelowe, i Abdyaszowe, ilonaszowe, 

40. I Nahumowe, i Abakukowe, So- 
foniaszowe, Aggienszowe, Zacharya- 
szowe, i Malachyaszowe, który też 
Aniołem * PAnskim nazwany iest. 

* Mal. 3, 1, 


RozoziuŁ IL 
I. Ogłoszenie pomsty £-9. M. i mi- 
ości Bozćy 10-44. lii. Pokazanie się 
Syna Bożego Ezdraszowi 45 - 49, 


"['o mówi PAN: IAM wywiodł * ten 
lud z niewoli, i podałem ** mu 
po oce przez slugi moie Proroki, 
tórych oni słuchać nie chcieli, ale 
wniwecz obrócili rady moie, 
* 2 Moy.14, 16. ** r. 20,22, 

2, Matka, która ie porodziła, ma- 
wia im: Idźcie, synowie! bomci iest 
wdową i opuszczoną. ' 

3. Wychowałam was z weselem, a 
utraciłam was z płaczem i z załością ; 
albowiemeście * zgrzeszyli przed PA: 
NEM, Bogiem waszym, i co złego 
iest, przed nimeście czynili. 

* Baruch. 4, 7. 

4. A teraz cóż mam czynić z wami? 
lamci iest wdową i opuszczoną; idź- 
cież, synowie! a proście * od Pana mi- 
łosierdzia. * 5 Moy. 4, 29, 

5. A Ia ciebie, oycze! biorę za świad- 
ka przeciwko matce synów twych, 
którzy nie chcieli przymierza mego 
zachować, 

6. Abyś,ie ty podał na pohanbienie, 
amatkęichnaiup, zeby się nie roz- 
mnozżył naród ich., 

7. Niech będą rozproszone między 
Pogany. imiona ich, niech będą wy- 
gładzeni z ziemi, gdyż wzgardzali 
przysięgą moią. j 

8. Bia- 
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8. Biada tobie Assyrya! iż w sobie 
kryiesz niesprawiedliwe; o narodzie 
zły! wspomniy , com uczynił ** Sodo- 
mie i Gomorze, *lz.10,5. **1M.19,14, 

9. Których ziemia lezy w smolnych 
brytach i w ka popiołu; tak tez 
i tym uczynię, którzy mię nie słucha- 
li, mówi PAŃ wiec 
IL. 10. To mówi PAN do Ezdrasza: 
Opowiedz ludowi memu, że im danı 
królestwo leruzalemskie, którem był 
miał dać Izraelowi; 

11. I wezmę chwałę ich, a dam im 
wieczne przybytki, którem był onym 
nagotował. 

12. Drzewo żywota * będzie im za- 
miast wonnćy maści, a nie będą robić 
ani się spracuią. * Gbiaw. 2, 7. 

13. Idźcież a otrzymacie; proście so- 
bie ukrócenia dni, które się przedłu- 
żaią; jużci wam zgotowane króle- 
stwo; czuyciez! 

14. Oświadcz się * niebein i ziemią; 
bom skruszył zle, a sosie do- 
bre, gdyż IA żywię, mówi PAN. 

* 5 Moy. 4, 26. 

15. Matko! obłap syny twe, wycho- 
way ie z weselem, iako gołębica, a 
zmocniy nogi ich; bom cię obrał, 
mówi PAŃ; 

16. I wzbudzę umarłe * z mieysc 
swoich, a wywiodę ie z grobów ich; 
bom poznał imię moie w Izraelu, 

* 1 Kor. 15, 52. 

17. Nie bóy się, matko synów! bom 
cię obrał, mówi PAn. 4 

18. Poślęć na pomoc sługi moielzaia- 
sza i lererniasza , za których radą po- 
święciłem i zgotowałemci dwanaście 
drzew obciążonych rozmajtymi owo- 
cami, 

19. I tyleż też źrzódeł opływaiących 
mlekiem i miodem , i siedm gór bar- 
dzo wielkich rodzących roże i lilie, 
na których weselem napełnię syny 
twoie. É C i > 

20, Wdowie czyń sprawiedliwość, 
o sierotę się * zastawiay , wspomagany 
nie dostatecznego, bron osierociałego, 
przyodzićy ** nagiego » *5M.10,18. 
Matt. « , 36. 

24. Uromnego i mdłego ulecz, z 
chromego się nie naśmiewity , broń 
tego, co iest bez ręki, a ślepego do 
widzenia sławy moiey przypuść ; 


IV. ESDR AP. 


Rozd. 1. 


22. Starego i młodego między mula, « 


rami twoimi choway ; 
23. Gdy znaydziesz umarłego, * uwi- 
nąwszy pochoway go w grobie, A! 


damci pierwsze mieysce w zmaf*r 


wę | moićm; *Tob.t,2te 
„ Wytchniy, a odpoczniy , ludu 
moy! boc przyidzie odpoczynienie 
twoie. 

25, Mamko dobra! wychoway synf 
twoie , zmocniy nogi ich, ah 
%6. Z sług, którem ci 
niech nie zginie 
z ręki twoiey, 


cieli 


dni , zaden ię 
; bo ich będę szukał| 40 


i 
„27. Nie ustawayże; bo gdy przyie 4 
dzie * dzień ucisku i utrapienia , dra+| pi]: 
dzy płakać i smęcić się bed}, a t| 4 
maige wszystkiego dostatek wesołś| ich 


będziesz. 


*Sofon. t, 14| PA 


28, Będąc zayrzeć Pogani; ale nić| tw 


rzeciwko tobie nie będą mogli, mó* 
wi PAŃ. i  zośij 
29. Ręce moie zasłonią cię, aby syno* 
wie twoi ognia* piekielnego nie oglą” 
dali. *[z.606,24 
30. Weselże się, matko! z synami: 
twymi. ; bo IA ciebie wyrwę, mówi 
roya - | 

31. Wspomniy na śpiące syny twoje; 
bo ie A VANTAN AEE ch stron 
ziemi, i uczynię z nimi miłosierdzie; 
bom iest miłosierny, mówi PAŃ 
wszechmogący. 

32. Obłapze syny twoie, aż IA 
nike a uczynię im miłosierdzie i 

o źrzódła moie olituią , a łaska moi8 
nie ustanie, 

33. Ia Ezdrasz wziąłem rozkazanie 
od PANA na górze Horeb, abym 
szedł do Izraela; do których gdym 
przyszedł, odrzucili mię, i wzgat* 
dzili rozkazanie PAńskie, 

34. A przetoż wam, narodowie! 
mówię, którzy słuchacie i rozumie” 
cie: Czekaycie pasterza * waszego 
który wam da odpoczynienie wie” 
czne; bo blisko iest ten, który ne 
skończeniu świata przyidzie. 

* Zyd. 13, 20. 

35. Bądźcież gotowi ku nagrodzić 
królestwa ; bo wieczna światłość bę” 
dzie wam * świeciła czasy wiecznymi: 

* [z. 60, 2. | 

36. Uciekaycie przed cieniem * tego 
świata, przyimuycie wesele chwały | 

swey' 


cz; 
$ 
al. 
ch 

4 
ni: 
on 
kł 


ce 


i 
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mU wy; ŁA świadczę iawnie o zbawi- 
„ [cielu moim, *2Piotr.1,4. 

wi-| 37, Weźmiycie dar wam zalecony, 

s A weselcie się dziękując temu, * któ. 


aj ry was wezwał do królestwa niebie- 
<le skie O; *Kol.1,12. 
adu. B : 


U 38, Powstańcież a stóycie, i obacz- 
nić cje liczbę * naznaczonych na gody 
PAńskie, OETI. 
39. Którzy się od cienia tego świata 
Przenieśli, a sliczne szaty od PANA 
Wzięli. 
40. Przylmiy , Syonie! liczbę two- 
ę, a zamkniy twe ubrane w białe * 


pny 


y” aty, którzy zakon PAński wypeł- 
ra”) nili *Ob.6, 11. 
17] 41. Zupełna iest liczba synów two- 
018 | ich, którycheś pożądał, prośże mocy 
1%) PAńskićy, aby był poświęcony lud 
lil twóy, Który iest wezwany * od po- 
10%) czątku. * Efez. 1, 4. 
42. Ia Ezdrasz widziałem na górze 
ae) | ponskicy zastęp wielki, któregom 
zliczyć nieniogł, a wszyscy pieśniami 
A, chwalili PANA ; Ly 
m 43. A w pośrzodku ich był młodzie- 
wi niec wysokiego wzrostu, wyższy'nad 
one wszysikie, a kazdemn z nich 
e;| kładł koronę na głowę, a tem wię- 
M| cey się wywyższal: a iam się dziwo- 
esj wał. 
Ń 44, Tedym pytał Anioła, mówiąc: 
| anie! a ci co zacz są? A on odpo- 
A wiedziawszy rzekł mi : 
i| MII. 45, Cic są, którzy śmiertelną * 
i8 | szatę złożyli, a nieśiniertelną wzięli 
ną się, i wyznawali imię Boże, a te- 


raz odbieraią korony , i biorą palmy. 
1 x1 Kor. 15,53. CENS 
n| 46. Irzekłem Aniołowi: A on mło- 
“| dzieniec, który na nie kładzie korony, 
a pm w ręce dawa . co zacz iest ? 
„47. Tedy odpowiadaiąc rzekł mi: 
"| Tenci iesi Syn Boży, którego * na 
"| tym świecie wyznawali. *Matt.16,16. 
c 3. A jam wielce począł poważac te, 
A AR się mężnie zastawiali o imię 
PAńskie. 
49. Tedy mi rzekł Anioł: ldźże a 
wiedz ludowi moiemu, iakoś wiel- 
e i dziwne cuda PAńskie widział, 
Roznzyai M 
Modlitwa Ezdraszowa: 
Roku trzydziestego po zburzeniu mia- 
- sta byłem w abilonie a frasowa- 


4 Ezdraanowe. 
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łem się leżąc na łożu moićm , i myśli 
moie wstępowały na serce moie, 

2, Iżem widział opuszczenie Syonu, 
a mnóstwo wielkie mieszkaiących w. 
Babiłonie. 

3. I poruszył się bardzo duch móy ; 
tedym począł mówić do Naywyż- 
szego słowa boiaźliwe , mówiąć: 

4. O panuiący PANIE! Tyś tylko 
sam słowem swoićm na początku 
grunt ziemi zakładał , na któryś lud 
twóy wystawił ; 

5. Í dałeś Adamowi ciało * bez duszy, 
lecz i to było sprawą rąk twoich; i 
natchnąłeś go duchem żywota, i stał 
się NE przed tobą ; *1M.2,7, 

6. I wwiodłeś go do Rain, który 
nasadziła prawica twoia , pierwey ni- 
żeli się co z ziemi zrodziło ; 

7. I rozkazałeś mu, aby się rozmi- 
łował drogi twoiey; ale on ią * prze- 
stąpił; przetożeś zaraz nań i na rod 
iego śmierć ** postanowił ; i namnó= 
żyło się wiele narodów i pokolenia i 
ludzi i rodzin, których liczbv niemasz. 

* 1 M.3,6. ** Rzym. 5, i2. 
48. I chodził każdy naród * po swóy 
woli, idziwy czynili przed tobą, i 
gardzili przykazaniem twoićm. 
* 1 M.6, 12. 

9, A potym za czasem przywiodłeś 
* potop na mieszkające na świecie i 
wygładziłeś ie. *1M.7,10. 

10. I przyszło na każdego znich, że 
iako Adam umarł, tak ci potopem 
wygładzeni są ; 

11. Aleś zostawił iednego z nich, * 
Noego z domem iego , z którego po- 
szli wszyscy sprawied iwi. 

x 1 Piotr. 3, 20, 

12. A gdy się poczęli rozmnażać, 
którzy mieszkali na ziemi, i namnó- 
żyli synów i ludzi i wiele narodów, 
znowu poczęli czynić nieprawość, 
bardzićy niż pierwsi ; 

13. A gdy czynili nieprawość przed 
tobą , obrałeś sobie z nich męża, któ- 
remu imię było * Abraham ; *1M,12,1. 

44. I umiłowaleś go, a oznaymiłeś 
iemu samemu wolą swoię, 

15. I postanowiłeś z nim przymierze 
wieczne obiecuiąc mu, iżeś nigdy nie- 
miat opuścić potomstwa iego ; A 

16. I dałeś mu * Izaaka, a Izaakowi 
dałeś lakubai Ezawa, a Iakuba Jah 

e 
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łeś sobie; a Ezawaś odrzucił; i rozro- 
dził się lakub w mnóstwo wielkie, 

* 1 Moy. 21, 2.3. ** | Moy. 25, 25. 

17. A gdyś wywiodł potomstwo iegó 
z Fgipiu, przywiodłeś ie na górę * 
Synai ; *2M.19,1, 

18. I nakłoniles niebios, a utwirdzi- 
łeś ziemię, i wzruszyłeś okrąg ićy i 
zatrząsnąłeś przepaściami, a zatrwo- 
żyłeś świat ; - 

19. I przeszła chwała twoia cztery 
bramy; Ognia, i trzęsienia ziemi, i 
wiatru, i mrozu, abyś dał potom- 
stwu lakubowemu za a naro- 
dowi Izraelskiemu pilność, aby go 
strzegli. 

20. A wszakżeś nie odiął od nich 
serca zlego , aby zakon twóy w nich 
pożytek uczynił. 

21, Albowiem pierwszy Adam, ma- 
iąc serce zlośliwe, wystąpił i zwy- 
ciężon iest, takze i wszyscy, którzy 
się z niego zrodzili. 

22. I zostawała zawsze niemożność 
i zakon w sercach ludzkich dla skażo- 
nego korzenia, i odeszio, co dobrego 
iesi, a złe zostało. 

23. Zatym przeszły czasy , a dokoń- 
czyły się lata, azes sobie wzbudził 
sługę , imieniem Dawida; 

*1 Sam. 16, 1. 

24, Któremuś rozkazał , aby budo- 
wał miasto imieniowi twemu, aofia- 
rował w niem kadzidło i ofiary, 

25, Co się też działo przez wiele lat; 
potym zgrzeszyli ci, którzy mieszkali 
w ọném mieście, , ę Å 
26. We wszystkiein czyniąc tak, iako 
uczynił Adam, i wszystko potomstwo 
iego , przeto iż byli serca złego. 

27. I podaleś miasto * twoje w ręce 
nieprzyiaciół twoich. *2 Król.25,4. 
28, Azaż lepićy czynią , którzy mie- 
szkaią w Babifonia? garet tedy 
panuią nad Syonem ? | 
29. Gdym tu przyszedł i obaczyłem 
niezbożności , którym liczby nie- 
masz, i wiele grzeszników widziała 
dusza moia przez trzydzieści lak, om- 
dlewaio serce moie ; 

30. Bom widzial, iakoś znaszał te, 
którzy grzeszyli „i przepuszczA tes nic- 
poboznie czynącym , a lud twoy wy- 


twoie, a nie oznaymiłeś przyczyny 
tego; 

31. Ani mi na pamięc przyjść może 
czemu się to tak dziele; azaz lepsze 
sprawy czyni Ballon, niż Syon? 
Albo poznałli cię inny naród * oprócz 
Izraela ? *[er.10,25. 

32. Albo, którez narody uwierzyły 
świądectwom twoim, iako lakub? 

33. A przecię nagroda iego się nie 
pokazala, ani praca pożytku przy- 
niosła; bo przechodząc przeszedłem 
Pogany, i widziałem ie obfitujące; 
choć nie pamiętali na rozkazania 
twoie. 

84. Przetoż teraz zważ na wadze 
nieprawości nasze i onych, którzy 
mieszkaią na świecie , a nie znaydzie 
się imię twoie tylko w Izraelu. 

34, 1 kiedyż nie grzeszyli przed obli- 
czem twoićm, którzy mieszkaią na 
ziemi? albo który naród tak strzegł 
przykazania twego? 

36. Zaisteć te z imienia znaydzieszy 
żeć zachowywali przykazania twoieś 
ale Poganów nie znaydziesz. 


Roznrziaę IV. 
Napomnienie Ezdraszowi uczynione; 
aby się taiemnych sądów Bożych nie 
wywiadował. . 


"edy mi odpowiedział Anioł , który 
był posiany do mnie, któremu 
imię Uryel, irzekł mi: 

2. Przeszło miarę serce twoie na tym 
swiecie, gdyz myślisz ogarnąc drogę 
Naywyższego. 

3. Irzekiem: Tak, Panie móy! Te- 
dy mi odpowiedział i rzekł: Posłanymt 
iesl., abymci okazał trzy drogi, A 
przełożyłci trzy podobieństwa ; 

4. Z którychieżli mi iedne zgadniesz; 
i ia tobie ekażę drogę, kiórą pras 
gniesz wiedzieć, a nauczę cię, zkąd 
pochodzi złe serce, Tedym rzekł: 
Mów, Panie móy! 


5. I rzekł do mnie: Idź, zważ mi 


wagę ognia, albo pomierz mi wienie 
wiatra, albo wróć mi nazad dzieńy 
który przeminął, 

6. Na tom odpowiedział, i rzekłem: 
Któż to z ych. którzy się zrodziliy 
uczynić może, żę mię o to pytasz? 


traciłeś , zachowawszy nieprzyińcioły | 7. Irzekł mi: Gdymbym cię pytał 


mo- 
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w pośrzodku morza? Albo iako iest 
wiele źrzódeł na początku przepaści ? 
Albo iako wiele iest zdroiów na ro- 
zpostarciu niebieskiem ? Albo które 
tą wyiścia z raiu ? 

8. Śnadżbyś mi rzeki: Do przcpa- 
ścim nie zsiępował, ani ieszcze do 
piekła, do niebam też nigdy nie wstę- 
pował. 

9. A teraz oto nie pytałem cię , ie- 
dno o ogniu, a o wietrze i o dniu, 
= któryś przyszedł, a na te rzeczy, 

ez których się obeyść nie możesz, 
tices mi nie odpowiedział. 

10. I rzekł mi: Ty co iest twego , i 
to z tobą zrosło , poznać nie mozesz ; 

11. Tiakoż będzie mogł rozum twóy 
jm ć drogę Naywyzszego? Albo 
lako będziesz mogł wyrozumieć to 
MA | zepsowanie , ponieważ świat iest na- 
3t | der bardzo popsowany , iako to iar 
wno przed twarzą moią ?. sj 
12. Tedym mu rzeki: Lepićy nam 
pe nie bydź, niżeli żyiąc zyć w nie- 
zbożnościach , a cierpieć nie wiedząc 
dla czego. 

13. Na to mi odpowiedział i rzekł: 
f | ladąc drogą przyszedłem do lasa mię- 
ie | dzy drzewa, które uczyniło radę, mo- 

wiąc: 

14. Pódźcie a idźmy, i ruszmy woy- 
nę przeciwko morzu , aby nain ustą- 
piło , a uczynimy sobie inne lasy. 

15. Także też i nawałności morskie 
radę uczyniły, mówiąc: Pódźmy rusz- 
my się, a zwalczmy lasy polne, 
abyśmy i tam otrzymali sobie inną 
krainę, 

16, Ale się myśl lasów próżna stała: 

l Bozena przyszedszy ogień popa- 
| ałie. ; l 

17, Także i myśl nawałności mor- 
kich; bo zebrawszy się piasek nie 

dopuścił im. 


«m Gt 


ani: 


.. mi, 


18. A tak, gdybyś ty był sędzią tych 
Rzeczy , kogożbys pierwćy usprawie- 
dliwił , albo kogobyś potępił ? 

19, Na tom odpowiedział, i rzekłem : 
Zaprawdę prózną radę uradzili ; bo 
bermnia dana iest lasom, a morzn 
Mieysce, aby znaszało * nawałności 
lego *ler.5,21. 


= a m— 
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mówiąc: lako wiele iest mieszkania 
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Dobrześ rozsądził ; a przeczżześ nie 
sądził samego siebie? 

2i. Bo iako ziemia dana iest lasom, 
a morze nawałnościam swoim, tak 
którzy mieszkaią na ziemi , tylko rze- 
czy ziemskie zrozumiewac mogą, a 
którzy mieszkaią na niebie, to co iest 
na wysokości * niebieskiey. 

* 1 Kor.2, 14. 

22, I odpowiedziałem, i rzeklem: 
Proszę cię, Panie! aby mibył dany 
zmysł ku zrozumieniu ; 

23. Bom nie chciał pytać o twoich 
rzeczach wyższych, ale o tych, które 
po nas co dzień cliodzą; to iest, przecz 
wżdy Izrael podany iest na słód Po- 
ganom? a lud, któryś umiowal, 
poddany iest narodom niepaboznym? 
a zakon oyców naszych zasinął? A 
ustaw na piśmie podanych nigdzie 
niemasz. 

24. I rozproszyliśmy się po świecie 
iako szarańcza, a żywot nasz iest zdu- 
mieniem i lękaniem, aniśimy godni 
otrzyrnać miłosierdzia, 

25. Ale cóż PAN uczyni imieniowi 
swemu , które iest wzywane nad na- 
mi? Bom się o tem pytat. 

26. I odpowiedział mi i rzeki : eż- 
lić się będziesz wiele badał , więcey 
się będziesz dziwował; bo się pilme 
spieszy świat, aby przeminął ; 

27.A nie może poiąc tego, co w przy- 
szłym czasie sprawiedliwym iest obie- 
cano ; bo ten świat pełen iest niespra- 
wiedliwości i mdlości. 

28. A o co się pytasz, powiemci 
Nasiałoć się złości, a ieszcze nie przy« 
szło zginienie iéy. 

29. Przetoż ieźli nie będzie wyple- 
niono to; czego nasiano , i mieysce, 
gdzie nasiano , nie będzieli skazone, 
nie będzie n.ogło bydź dobre wsiane. 

30. Albowiem ziarno nasienia złego 
wsiane iest w serce Adamowe' na po 
czątku ; aiako wiele niezbnżnaści na” 
rodziło aż dotąd , i rodzić będzie , až- 
przytdzie na boiewisko ? 

31. Uwazżże sam u siebie ziarno tego 
nasienia zlego , iako wiele owocu nie- 
zbożności narodziło ? | 5 

32. A gdy będą pozęte kłosy , kto- 
rym liczby niemasz, iako wielkie 
boiewisko napełnią ? 


20, Zatym mi odpowiedział irzek*:| 33. I odpowiedziałem mu, mówiąc: 


Ununu Ha 
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lakoż i kiedy się to stanie?  Przecz | a gdy przemiiał płomień, widzialem, 
małe i złe są lata nasze ? A Oto, dym zostawał. 

34. A odpowiadaiąc rzekł mi: Niej 49. Potym przeszedł przedemną 0- 
nacieray ty na Naywyższego ; bo ty | błok pełen wody, a z prętka spuścił | 
darmo nacierasz na niego, A prze-| deszcz gwałtowny; a gdy przeninął 
chodzi miarę ciekawość twoia. on gwaitowny deszcz, zostały po nim 

35. Izaliż się o t*m nie pytały dusze | krople. - 

s rawiedliwych w zamknieniu swo-| 50, I rzekł do mnie: Pomysl sobi» 
iém, mówiąc: Idokądże siętak nadzie- |iż jako bywa deszcz obfiiszy niż kro* 
iącieszyć będziemy? Albo kiedyz nam | ple, i ogień większy niżeli dym, ta 

przyjdzie pozyte boiewiska nad- | większą iest miara rzeczy, które prze- 
grody naszey ? minęły, a te, które zostały, są iako 

36. Tedy mi odpowiedział na to le- krople i dym. 
remiel Archaniol: Gdy się wypełmi| 51. I modliłem się a rzekłem: I cóż 
liczba nasienia waszego; boć on iuz | rozumiesz, będęż ia żyw aż do onych 
wieki na wadze odwazyt, dni? albo co będzie w one dni? 

37. A pomiarem rozmierzył czasy, | 52. A on mi odpowiedział, mówiąc: 
i liczbą policzył czasy, ten ich nie|O znakach, na które się pytasz, po 
poruszy , ani ich odmieni , dokąd się |części powiedzieć ci mogę; lecz 0 
Die wypeini pierwćy miara przerzc- |twyim żywocie nie icstem posłany 
czona. abym ci powiedział, i nic o tym 

38.1 odpowiedziałem, mówiąc: O pa- |nie wiem. 
nuiący PANIE! wszakieśmy i my 
wszyscy pełn' niezbożności, 

39. A snadź się dla nas nie napelnią 
sprawiedliwych boiewiska i dla grze- 
chów mieszkających na ziemi. 

40. Tedy mi odpowiedział , i rzekł 
ldź, a pytay się brzemiennćy : Mo-| A 
zeli daley żywot iey płód w sobie za- 
trzymac, gdy się wypełnią dziewięć 
miesięcy iey : 

41. A iam rzeki: Nie może, PANIE! 
A on mi powiedzial: Groby, które 
są przybytkami umarł ch, niewie- 
ściemu żywotowi podobne są. 

42. Rolako ta, która rodzi, pow 
się, jakoby zbyć boleści rodzenia, 
tak i one spieszą się, aby oddały to, 
co im zlecono. 

43. Od początku pokażęć to, czego 
pragniesz wiedziec. 

44, I odpowiedziałem mu, a rze- 
kłem: leźlim znalazł łaskę przed o- 
czyma twemi, a ieżli mozna, i go- 
dzienemii tego» 

45, Pokaż mi, ieźli ma przeyść wię- 
cey niż przeszlo, czyli więcey prze- 
szlo, niż ieszcze ma bydź? 

46. Gdyż wiem, co pominęło; ale 
co będzie, nie wiem. 

47, 4 rzekł mi: Stań po prawćy stro- 
nie, a okazęć wykład podobieństwa. 
48. A stanąwszy uyrzałem, a ono 
piec pałaiący przeszedł przedemną: 


Roznziai V. i 
I. Dawaią znać Ezdraszowi o rze“ 
czach przyszłych 1-09. Jl. a on się 
též o rozmiile rzeczy pyta 93 - sit 


z strony znaków, oto, przyidą dni, 
w których ściśnieni będą ci, któ- | 
rzy szkol na ziemi, podatkami 
wielkimi, i będzie zakryta droga | t 
prawdy, a kraina w wiarę niepło” n 
dna będzie. 

2. Albowiem rozmnóży * się nie* s 
sprawiedliwość nad tę, którą ty sa k 
widzisz, i nad tę, o któreyś ty kiedyś | 
słuchał; * Matt. 24,1%) n 

3. A tę kino do którćy idziesz, ô. d 
którą, że teraz króluie, widzisz, uyrzą| sr 
spustoszeną. i 

4. A ieźlić Naywyższy przedłuży ży” |k 
wota, uyrzysz po trzecićy trąbie, iż| pe 
słońce znagła w nocy wznidzie, wi 1 
księżyc trzy kroc przez dzień; pe 
„5. A z drzewa krew kapać będzie tr; 
i kamień wyda głosswóy, a narodo”| kr 
wie się wzruszą, 4 

6. Gdy królować będzie ten, które”) m 
go się nie spodziewaią ci, co mie”| my 
szkaią na ziemi, a ptacy się przepro”) oq. 
wadzą. 2 

7. A morze Sodomskie ryby z siebić | na, 
wyrzuci, i wyda głos w nocy, iakie*| An 
go 
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go ich wiele nie znalo, a wszyscy u-| 2. A po siedmi dniach znowu mysli 


slyszą głos iego. 

8. A spustoszenie będzie na wielu 
mieyscacli, i ogień często puszczany 
będzie, bestye polne przeniosą się 
gdzie indziey, a niewiasty miesięczne 
dziwy rodzić będą; 

9. A w słodkich wodach słone znay- 
dować się będą, a przyiaciele wszyscy 
sami z sobą * woiować będą, tedy się 
zataią zmysły, a rozumny ustąpi do 
zamknienia swego; * Matt. 10, 35. 

10. A choć szukany będzie od wie- 

lu, wszakże nie będzie znaleziony, i 
rozmnóży się niesprawiedliwość i 
niepowściągliwość na ziemi; 
11. I spyta się kraina sąsiady swo- 
ley, a rzecze: A nie przeszła przez cię 
sprawiedliwość czyniąca sprawiedli- 
Wie? A ona rzecze: Nie. 

12. I stanie się na ten czas, że się 
ludzie czegokolwiek spodziewać bę- 

4, ale nie otrzymaią; pracowac bę- 

ą, ale się nie zdarzą drogi ich. 

13. Tec znaki mi tobie opowiedziec 
dopuszczono; a ieżli się ieszcze mo- 
dlic i płakać będziesz, tak iako i te- 
raz, a będziesz pościł przez siedm dni, 
tedy ieszcze większe rzeczy nad te 
usłyszysz. 

14. l ocuciłem się, a ciało na mnie 
bazdzo drzało, dusza też moia tak 
Pracowała, aż omdlewała. 

15. Przetoż mię Aniot, który przy- 
szedł, uiąt, i mówił do mnie, i po- 

rzenił mię, i postawił mię na nogi; 

16. A drugiey nocy przyszedł do 
mnie Salatyel, Fletman ludu, i rzekł 

o mnie: Gdzieżeś byt? A przecz tak 
smętna twarz twoia? 

17. Izaż nie wiesz, że tobie Izraela w 

rainie, do którey zaprowadzony iest, 
Powierzono? 

18. A przetoż wstań, a skosztuy chle- 
ba, i nie opuszczay nas, iako pasterz 
trzody swoiey w rękach wilków o- 
krutnych. 

19. Któremum rzekł: Idźże ode 
mnie, a nie przystępuy blisko do 
Mnie. I ustachaj) skorom rzeki, i 
Odszedł ode mnie. 

20, A iam pościł przez siedm dni 
Narzekaiąc i płacząc, iako mi Uryel 

niot rozkazał. 


serca moiego byly mi bardzo przykre. 

22. Tedy fg dusza Sna SARA 
ducha. zrozumienia, a począłem zaś 
mówić do naywyższego, i rzekłem: 
H. 23. O panuiacy PANIE! ze wszy- 
stkich lasów ziemi, i ze wszystkich 
drzew ich obrałeś iednę winnice s 

24. A z całego okręgu ziemi obrałeś 
sobie ieden dół, a ze wszysikich 
kwiatków okręgu ziemi obrałeś sv- 
bie iednę lilią; 

25. A ze wszystkich głębokości mor- 
skich napełniłeś sobie ieden strutnirń, 
a ze wszystkich miast pobudowanych 
poświęciłeś sobie samemu Svon: 

26. A ze wszystkich ptaków stwo- 
rzonych obrałeś sobie * połębicę ie- 
dnę, a ze wszystkiego bydła stworzo- 
nEBO upatczyjćź sobie iednę ** owie- 
czkę; Matt. 3, £6, ** Tan. 1, 29, 

27. I ze wszystkich rozmnóżonych 
narodów , dostałeś sobie ludu iedne- 
go, a temu narodowi, któregoś ty praz 
gnął, darowałeś zakon od wszystkich 
pochwalony. 

28. A teraz, PANIE! przeczżeś po- 
dał ten ieden lud wielóm? a nad ie- 
dnym korzeniem postawiłeś drugie, 
a rozproszyłeś 1edynaczka twego mię- 
dzy wiele, 

29. Którego podeptali ci, którzy się 
sprzeciwia! ślubom twoim, i którzy 
obietnicom twoim nie wierzyli; 

30. A ieźliześ tak bardzo nienawi- 
dział ludu twego, tedyś go miał ka- 
rač twemi rękami. 

31. A gdym te slowa mówił, posła- 
ny iest Anioł do mnie, który przed 
tym był przyszedł do mnie przeszióy 
nocy; 

32. I rzekł mi: Posłuchay mię, a 
nauczę cię; pilnuy mię, a przedłożęć 
nieco więcey. 

33. 'Tedym rzekł: Mów, Panie móył 
I rzekł mi: Nazbyt się frasuiesz w my 
sli twoiey dla Izraela; izahś go ty bar- 
dziey umiłował, niżeli ten, który go 
stworzył? 

34. I rzekłem: Nigdy, Panie! ale ża- 
łuiąc mówiłem; bo mię trapią wnę- 
trzności moie na każdą godzinę ARA 
się siaram doścignąć ścieszki Nay- 
wyższego, a wybadać się z części 
sądu iego. : 

Unu? 35. I rzekł 
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35. Irzekł mi: Nie możesz. Tedy |Proś ićy tedy, ab iesięc | 
rzekł: Czemuż Panie? Na ciked radza ha RL e RZE l 
narodził? Albo czemuż mi się nie sta | 47. I odpowiedziałem: Zaistec nie 
grobem żywot matki * moićy, abym | może, iedno według swego czasu. 
nie widział utrapienia Iakabowego, i} 48. Przetoż mi rzekł: I ÍAM ci dał 
spracowania narodu Izraelskiego? | ziemi żywot dla tych, którzy rozsiani 

 * Ter. 20, 17. bydź maia na niey według czasu. 

36 I rzekł mi: Obrachwy mito, co| 49, Bo iako niemowiątko nie czyni j 
się ieszcze nie stalo, a zbierz mi kro- tego, CO należy starym, takem IÅ 
ple rozpierzchnion*, a uczyń mi z|rozrządził świat, którym stworzył. 
zwiędłych kwiatków zielone; — _ | 50. Potymem pytał, mówiąc: Gdy- 

37. A otwórz mi zawarte zamknie-| żeś mi inż podał drogę, tedy ieszcze 
nia, a wywiedź mi w nich wiatry za- | będę mówił przed tobą; bo matka na- 
mknione, ukaż mi obraz głosn, tedyć sza, o któreyś mi powiedzial, że ie- 
utażę p'zyczynę tego utrapienia, szczeiest młoda, iuż 1est bliska staroście 
którą pragniesz wiedziec. 5t. A on mi odpowiedział, mówiąc: 

38, I rzekłem: Panuiący PANIE! i Pytay się tey, która rodzi, a ona tobie 
któż iest, którybg to mogł wiedziec, powie. 
iedno ten, który z ludżmi mieszkania, 52. Albowiem rzeczesz ićy: Przeczże 
niema? ci, któreś teraz porodziła, nie są po- 

39. A iam głupi; i iakoż będę mogłi dobni onym, którzy byli przed tobą 
mówić o tych rzeczach, o któreś mię ale mnieyszego wzrostu? 
pytał? 53. A onać odpowie: Ze iedni s4r | 

0. I rzekł mi: lako nie możesz uczy- | którzy się zrodzili w czterstwey mło- | 
nic ani iedney rzeczy z tych, o któ-|dości, a drudzy, którzy pod czas sta” 
rych mówiono, tak nie będziesz mogł | rości , gdy był żywot zemdlony. 

oścignąc sądu mego, ani końca tćy| 54, Przetoż obacz toity, żeście wy 
łaski, którąm ludowi memu obiecał. | mnieyszego wzrostu, niżeli ci są, któ” 

41. Tedym rzekł: Ale oto PANIE! rzy przed wami byli ; ( 
tyś bliski iest tych, którzy na > 55. A którzy po was, mnieysi niżeli 


będą; a cóż czynić będą, którzy prze- | wy, iakoby iuż ku starości stworzenie 
demną byli? albo my, albo ci, którzy | przychodziło , a siły młodości swojćj 

o nas będą? pozby wało. 

42, I rzekł mi: Sąd móy przyrówna-| 56. Irzekłem: Proszę PANIE móy! 
ny do wieńca; jako pośledni nie o-|ieźliżem znalazł łaskę przed obliczem 
mieszkaią, tak ani pierwsi nie wy-|twoióćm, oznaymiy słudze twemu 

rzedzą. : , . [przez kogo nawiedzasz stworzenić 

43. Tedym odpowiedział, mówiąc:; twoie. 

Nie mogiześ razem uczynić tych, któ- 
rzy stworzeni byli, którzy teraz KE i Roznz1iat. VI 
uey I PAN obiawia Ezdraszowi wy ba? 
wienie ludu Izraelskiego z Babilont 
1-35. IM. Sprawy stworzenia Bożego, 
przypomina 36-50. 


którzy potym będą, abyś tym rycl. 
sąd twóy okazał? 

44, Na co mi odpowiedział i rzekł: 
Nie może uprzedzić stworzenie stwo- 
rzyciela swego, ani świat ztrzymać 
razem tych, ktorzy na nim stworze- ly m 
ni są. ala ziemi, i przed tym niżeli postā- | 

45, I rzekłem: Iakoś powiedział słu- nowione były czasy wieków, i pier- 
dze twemu, żeś ty mocno e niż poczęły wiać wiatry zchó” 


Tedy mi rzeki: Od początku okręgi 


stworzenie, któreś razem stworzył, a | dzałące się ; 

stworzenie zniosło, takby mogłoite-| 2. I pierwćy niż zahuczały głosy | 

raz znieść teraznieysze pospołu. gromów , a przed tym niż się zaświe” 
46. Zatym mi rzekł: Spyiay zywota| ciły błyskawice, i przed tym , niż sź 

niewieściego» A rzecz: onicwAz ro- | załozone grunty raiu ; y 

dzisz, przeczże czasy rozdzielnymi? |- 3.1 pierwéy niż się pokazały kwiatki 

nâ- 
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n__n 


wynalazki tych, którzy teraz grzeszą, 
yli naznaczeni ci, którzy wiarę za 


skarb złożyli. 


6. Na ten czasem myŝ'ił, a uczynione 
są te rzeczy przez mię samego , A nie 


| przez innego , i koniec przez mię, a 


nie przez innego. 

7. Tedym odpowiedział mówiąc: 
lakież będzie rozdzielenie czasów ? 
Albo kiedy będzie koniec pierwszego 
i początek nastawaiącego ? 

8. A on mi rzeki: Od Abrahama 
aż do Izaaka, gdy się urodzili z niego 
ląkub i Ezaw, ręka Jakubowa trzy- 
mała na początku piętę Ezawowę. 

9. Bo koniec tego wieku była pięta 
* Ezawowa, a początkiem nastawaią- 
cego była ręka człowieka, to iest In- 
Azot * 1 Moy. 25, 26. 

10. Oprócz pięty i ręki o więcćy się, 

zdraszu! nie pytay. 

11. Tędym odpowiedział i rzekłem: 
O panniący PANIE! ieźliżem znalazł 
rg. przed oczyma twemi, 

12. Proszę, abyś oznaymił słudze 
twemu koniec znaków twoich, któ- 
ryciieś mi inż cząstkę pokazał nocy 
przeszłey. 

13. A on mi odpowiadaiąc rzekł: 
Wstań na nogi twe, a słuchay głosu 
bardzo huczącego; 

14. Bo będzie iako trzęsienie ziemi, 
wszakże się nie poruszy to mieysce, 
ną którćm stoisz. 

15. Przetoż, gdy będę mówił, ty się 
nie lękay; bo Się to słowo o dokoń- 
ezeniu i o załozeniu ziemi rozumie, 

16. Która dla tćy powieści drzy a 
trzęsie się; bo wie, że koniecićy na- 
stac musi. 

17, A gdym to usłyszał i powstałem 
na nogi moie, usłyszałem, a oto, głos 
mówił, którego * szum był iako szam 
wód wielkich; * Obiaw. 1, 15, 


sprawiedliwością swoią, i gdy się do~ 
pełni poniżenie Syonu; 

20. I gdy będzie naznaczony wiek, 
który poczyna przemiiac, tedy te zna- 
miona uczynię; księgi otworzone bę- 
dą przed twarzą obłoków, na co 
wszyscy społem patrzać będą; 

21. I niemowiątka w iednym roku 
mówić będą głosy swymi, a niewia- 
sty brzemienne rodzić będą niedoszły 
płód w trzecim i w czwartym miesią- 
cu, które ożyią, i będą wzbudzone. 
2d TA osiane mieysca pokażą 
się, iakoby nie były osiane, a pełne 
szpiżarnie wnet się znaydą wypro- 
znione; 

23. I zatrąbią głośno w trąbę; którą 

dy wszyscy usłyszą, zaraz się po- 
ękaią. 

24, A czasu onego przyiaciele zwoiu- 
ią * przyiacioły iako nieprzyiacioły, 
tak że się nad tem ziemia zstrwoży, 
i żrzódła się zastanowią i nie popłyną 
przez trzy godziny. * Matt. 10, 35. 
25. A kazdy, który pozostanie po 
tych wszystkich rzeczach, o których- 
emci powiedział, zbawion będzie, 
i ogląda zbawienie moie, i koniec 
wieku waszego; 

26: I uyrzą to oni ludzie, którzy 

rzyięci bed, którzy śmierci nie u- 
kasi od narodzenia swego; tedy się 
odmieni serce mieszkaiącyci, i obróci 
się w inakszy zmysł. 

27. Albowiem złość zgładzona bę- 
dzie, a zdrada zgaśnie, 

28. I zakwitnie wiara, a skaza zwy- 
ciężona będzie, i ukaze się prawda, 
która była bez pożytku przez tak 
wiele dni. 

29. A gdy mi to mówił, tedym po 
maluczku pogłądał na tego, co przed 
nim stał; 

30. I rzekł mi: 'Takem przyszedł, 
abym ci nocy przyszłey czas okazał; 

31. A tak będzieszli się znowu mo- 
dlit, a znowu pościł przez siedm dni, 
tedyć oznaymię znown większe rze- 
czy nad te, dnia, którego ie uslyszę. 

32. Bo wysłuchany iest głos pey 

a 
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od Naywyzsz go: albowiem widział 
Bóg mocny uprzeymości twoie, i o- 
baczy! i wstyd, któryś zachował od 
młodości twoiey; 

33, A przetoż posłał mię, abym cito 
wszystko óznaymił i powiedział; u- 
fay, a nie lękay się; 

34. Nie skwapiay się próżno myślić 
o pierwszych czas.ech, abyś się nie o- 
mylił przy poślednich czasiech. 

35. I plakałem znowu, i takem po- 
Ścił przez siedm dni, abym wypełnił 
trzy tegodnie sobie zamierzone. 


1I. 36. A osmey nocy serce moie zno- 
wn się zitrwozyło we mnie, i począ- 
łem mówić przed Naywyższym. 

37. Bo się wielce zapalał duch móy, 
a myśl moia była ściśniona, 

38. I mówiłem: O PANIE! tyś tylko 
wyrzekł na początku stworzenia dnia 
pieweżego; mówiąc: Niech się stanie 

niebo i ziemia, a słowem twoiem 
wykonała się sprawa. *1M. t1. 


39. A na ten czas był duch, gdzie cie- 
mności były i milczenie, a dzwięku 
głosu ludzkiego nie było stworzone- 
go od ciebie. 

40. Tedyś rozkazał, żeby z skarbów 
twoich wyszło iasne światło, aby się 
okazalo dzieło twoie; 

41. A dnia wtórego stworzyłeś po- 
wietrze niebieskie, i roekazałeś mu, 
aby: rozdzieliło i przedział uczyniło 
między wodami, aby ich część iedna 
wstąpiła wzgórę, a część na dole 
została, 

42. A trzeciego dnia rozkazałeś się 
wodom zebrac na siódiną część ziemi, 
a sześć części osuszywszy zachowałeś, 
aby z nich tobie służyły rzeczy od 
Boga pesiane i sprawione. 

43. Bo skoro wyszło słowo twoie 
od ciebie, wnet się skutek wszy- 
stkiego stał; 

44. I wnet wyszła owoców obfitość 
niczmierna, i rozliczne pożądane sma- 
ki, i kwiatki barwy, którey nikt wy- 
rAzić nie może, i wonności niedości- 
giey, co się wszystko trzeciego dnia 
Stało, 

45. A czwartego dnia rozkazałes, 
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aby się stała iasność słoneczna, imie- 
siącowa światłość,i gwiazd porządek ; 

46, I rozkazałeś im, aby służyły czło- 
wiekowi, który miał bydź stworzony. 

47. Potym dnia piątego rzekłeś P 
dmey części, gdzie były wody zgro= 
madzone, aby wydała zwierzęla i 
ptaki i ryby; i tak się stało. 

48, Tedy woda niema i bez duszy, 
iako ićy za wolą Bożą rozkazano, ta- 
kowe zwierzęta wydała, aby ztąd dzi- 
wne sprawy twoie narodowie opo- 
wiadal. 


49. A na ten czas zgotowałeś dwoie 
zwierząt: imię iedrego nazwałeś Be- 
hemot, a drugiego nazwałeś * Lewia- 
tan, i rozdzieliłeś iednego od dru- 
giego; * Iob. 40, 10. 

50. Bo się nie mogły w onćy sió- 
dmey części, gdzie były wody zgro- 
madzone , pomieścic. 

51. I dałeś Behemotowi iednę częśc, 
która osuszona iest dnia trzeciego. aby 
mieszkał na niey, kędy iest tysiąc 
gór. 

52. A Lewiatanowi dałeś * siódmą 
część mokrą, i stworzyłeś go, aby 
pożerał , kogo chcesz i kiedy chcesz. 

* Izai. 27, 1. 

53. Potym dnia szóstego rozkazałeś 
ziemi , aby zrodziła przed tobą bydła, 
zwierzęta i gadziny ; 

54. Nad to i Adama, któregoś po- 
stanowił przełożonym nad wszystkie- 
mi dziełami, któreś ty uczynił, z któ- 
rego my wszyscy * idziemy, i lud ten, 
któryś sobie obrał. *Dzie.17,26. 

55. A tom wszystko rzekł przed * 
tobą, PANIE! gdyżeś ty dla nas świat 
stworzył. *Ezdr.8,44. 


56. A o innych narodach , które po- 
szłyz Adama , rzekłeś , że nic nie są 
a że są podobne ślinie; 

57. A do kropli, która upada z na- 
czynia, przyrównałeś mnóstwo ich: 

58. A teraz, PANIE ! oto te narody, 
które były za nic poczytane , poczęły 
panować i pożerać nas, a my, lu 
lwóy, któryś nazwał pierworodnym, 
iednorodzonym i naymilszym swoim, 
podaniśmy w ręce ich. 

59. Teżli dla nas stworzony iest świat, 

przecz- 
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przeczze nie mamy dziedzictwa na 
1 . k r LEJ jó . 
świecie? 1 pókiż to wzdy będzie ? 


Roznrzrae VIL 
1. PAN cieszy Ezdrasza zgotowaniem 
królestwa wiecznego, do którego przez 
utrapiewia iść potrzeba 1-27. II dwoia- 
kićm przyiściem Cbrystusowćm 98-35. 
I. wystachaniem modlitwy 36-49. 
IV. i sławą przyszłego żywota 43-70. 


Ą gdym dokończył tych słów, posła- 
p + 4 

ny iest do mnie Anioł , który był 
posłany do mnie i pierwszych nocy. 

2, l rzekł do mnie: Wstań Ezdraszu! 
a słuchay słów , którem ci przyszedł 
powiedziec. 

3. A iam rzekł: Mów, Boże móy; 
Tedy mi rzekł: Morze położoneiest 
na przestronnćm inieyscu, aby było 
glebokie i szerokie. 

4. Ale do niego weyście iest miey- 
scem ciasnóm, tak ze iest podobne 
rzekom. 

5. Któżby tedy chciał wniść na mo- 
rze, a oglądac ie i panować nad nićm, 
ieżliże nie przeydzie cieśni, iakoż bę- 
dzie mogł wniść na szerokość iego ? 

6. lest drugi przyklad: Iest miasto 
niektóre zbudowane na mieyscu pol- 
nem, maiąc w sobie pelno wszego 
dobrego ; 

7. Weyście do niego * ciasne, ana 
przykróm mieyscu położone , tak iż 
po prawey stronie ogień, a po lewć 
woda głęboka ; *Młatt. 7, 14. 

8. A tylko iedna ścieszka iest mię- 
dzy nimi, to iest, między tym ogniem 
a wodą , na którćy ścieszce nie zinie- 
ści się, iedno tylko stopa człowiecza. 


9. A byłoliby to miasto w dziedzi- 
ctwo komu dane, iakoż weżmie'dzie- 
dzictwo swoie, nie przcydzieli nigdy 
położonego pierwey niebezpieczeń- 
stwa ? 

10. Irzekiem: Tak, PAnie! Tedy 
mi rzeki: Tak iest i Izraełów dział. 

11. Bom dla nich świat stworzył; 
ale gdy Adam przestąpił * rozkazanie 
moie, tedy mu przysądzono to, co 
się stało. *|Moy.4,6. 

12. Przetoż uczyniony iest pobyt na 
tym świecie ciasny i bolesny i praco- 
wity; nie długić, ale bardzo zly, 


4. Ezdrastowe 


. 
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14. Avprzetoż ieżli ci, którzy żyią, 
pragną tam wniść, nie przeydą cia- 
snych i wąskich tych mieysc, nie bę- 
dą mogli dostąpić tego, co schowano. 

15, A tak teraz przecz się ty lra- 
suiesz, gdyżeś iest skazitelny? a przecz 
sobą trwożysz , będąc śmiertelnym ? 

16. Przeczże nie bierzesz do serca 
twego, co ma przyiść, ale tyiko co 
teraz iest ? 

17. Alem odpowiedział, mówiąc: 
O panuiący PANIE! otoś ty postano- 
wil zakonem twoim, żeby to spra- 
wiedhwi odziedziczyli, “a niezbozni 
zeby poginęli. 

18. Aie teraz sprawiedliwiznoszą rze- 
czy ciasne, spodziewając się prze- 
strzeńsiwa, a ci, którzy się niezbo- 
znie sprawuią, acz ciasne rzeczy cier- 
pieli, wszakże przestrzeństwa nie o- 
glądaią, 

19. Tedy mi rzekł: Niemasz sędzie- 

o nad Bopa, ani iest mędrszy nad 

Aywyższego. 

20. Bo wiele ich ginie w tym żywo- 
cie, iż zaniedbywatą zakonu Bozego, 
który im iest przedłożony, 

21. Gdyż Bóg pilnie przykazał przy- 
chodzącym, gdy przyszli, coby czy- 
nie mieli, „By żyli, i czegoby się 
strzedz mieli, aby uszli karania. 

22. Ale się ci nie dali nanówić, lecz 
mu się sprzeciwiali, i wzięli przed 
się myśli próżne, 

23. A złóm przedsięwzięciem sari 
się zdradzili, i rzekli o Naywyższym, 
że go niemasz, i dróg iego nie po- 
znali; rach 

24. Zakonem też iego wzgardzili, a 
obietnic iemu .uczynionych zaprzeli 
się, i ustawom iego wiary nie dawali, 
i uczynków iego nie pełnili. 

25. Aprżetoż, o Fadraszu! próżne | 
rzeczy próżnym, a pełne pelnym. 

26. Oto, czas przychodzi, że kiedy 
przyidą znaki, którem ci przedpowie- 
dział, tedy się okaże oblnbienica, A 
gdy się ziawi, pokaże się ta, ktora te- 
raz nieznaczna iest na ziemi; 

27.4 
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27, A wszelki, który będzie wyba- 

wiony od złego przerzzczonego, ten 
ogląda cuda moie. 
Ii. 24, Albowiem się okaże Syn móy 
IKZUS z tymi, którzy z nim są, i bę- 
dą się weselili ci, kt»rzy pozostaną 
przez cztery sta lat, 

29. A po tych leciecii * umrze Syn 
móy CHRYSTUS i wszyscy ludzie, 
zdj dech maią; * Dan. 9, 26. 
30. I obróci się świat w stare nulcze- 
nie przez siedm dni, iako i za pier- 
wszych sądów, tak, i% zaden nie zo- 
stanie, 

31. A po tych sied ni dniach wzbu- 
dzony będzie wiek, który ieszcze nie 
czu“, gdyż umrze ten skazitelny; 

312. A ziemia przywróci * to, co w 
nićy spi, i proch tych, którzy w tem 
mulczeniu mieszkaią, i z zamknienia 
przywraca dusze, które im były po- 
wierzone; * Obiaw.20, 13. 

33. I okaże się Naywyzszy siedząc 
na stolicy sądowćy, i przeminą nędze, 
a cierpliwość koniec weźmie, 

34. A tylko sąd zostanie, prawda się 
ostoi, a wiara się zmocni; 

35. Dla czego skutek na światło wy- 
nidzie, a zapłata się ukaże, a spra- 
wiedliwość ocuci się; albewiem nie- 
sprawiedliwość więcey panować nie 
będzie. 

IL 36. Tedym rzekł: Abraham * się 
niekiedy modlił za Sodomczyki, a 
Moyżesz za oyce, ** którzy na pu- 
szczy grzeszyli; *1M,18,29.**2M.32,11. 

37. Także i ci, którzy po nim byli, 
za Izraela za dni Achana i Samuela; 

38. A Dawid * za porazkę, a Salo- 
mon ** za te, którzy przychodzili do 
mieysca świętego; _ * 2 Sam. 24, 15, 

* 2 Kron. 6, 19 - 21, 

39. A Eliasz za te, którzy * deszcz 

otrzymali, i za umarłego, aby ożył; 
- *41 Król. 17,22, 

40, Także Ezechyasz * ża lud za dni 
Sennacheryba, i wiele 'za wielu. 

LI Król. 19, 15. A 

41. Ponieważ tedy, gdy się złości 
rozmnóżyły, a niesprawiedliwość ó- 
rę wzięła, modliwali się sprawiedli- 
wi za niezbożnymi, przeczże i teraz 
tak bydź niema? 

42, Ale mi odqawiedział i rzekł: 
Terażnieyszy wiek nie jestci do- 
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kończeniem świata; sława na nim 

częstokroć ludzi potyka, a dla tegoż 

się modlono za kasi 

LV. 43. Aleć w dzień sądny przyidzie 

koniec czasu tego, i początki czasu 

przyszłey nieśmiertelności, w którćy 
rzeminie skazitelnośc. 

44. Zginie niemierność, odcięta bę- 
dzie niewiara, rozrodzi się sprawie- 
dłiwość, a wznidzie prawda. 

45, Bo na ten czas zaden nie będzie 
mogł zachować onego, który zginął, 
ani pogrążyć tego, który zwyciężył. 

46. Ńa tom odpowiedział, mówiąc: 
Toc iest mowa moia pierwsza i osta- 
tnia, że lepićy było nie dawać ziemi 
Adamowi, albo więc dawszy zawścią* 
Enge E aby nie grzeszył, 

47. Albowiem cóz za pożytek lu- 
dziom, teraźnieyszy czas prowadzić w 
frasanku, a po śmierci oczekiwać 
karania? 

48. OAdamie! cóżeś uczynił? bo * 
izes zgrzeszył, nie iest upadek twóy 
ciebie samego, ale i nas, którzyśmy z 
ciebie posh * Rzym. 5, 12. 

49. Bo cóż nam za pożytek z tego; 
iz nam iest obiecany nieśmiertelny 
czas, A myśmy sprawy śmiertelne 
czynili? 

50. A iż nam opowiedziano nadzieię 
wieczną, a my złymi będąc nikcze- 
mnymiśmy się stali? 

51. A że nam są naznaczone przyby- 
tki zdrowe i bezpieczne? a myśmy się 
żle zachowali? 


52. A ze nam zgotowana iest chwała 
od Naywyższego ku zachowaniu tych, 
którzy cnotliwie żyli, a myśmy nay- 
gorszemi drogami chodzili? 

53. A że ukazany iest ray, którego 
są owoce nienaruszone, w którym iest 
bezpieczeństwo i lekarstwo, a my 
tam nie wnidziemy, 

54. Ale na mieyscach niewdzię- 
cznych mieszkać musimy? 

55. A że nad grissdy iaśnieysze bę- 
dą oblicza tych, którzy powściągli- 
wie żyli, a twarzy nasze nad cie- 
mności czarnieysze będą? 

56. Albowiemeśmy nie myślili, bẹ- 
dąc żywi 1 nieprawość czyniąc, żeby- 
śmy mieli po śmierci cierpiec. 


7. Na 
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57. Nato mi odpowiedział, mówiąc: 
Tenci iest obyczay tey woyny, którą 
wieść musi człowiek na ziemi zro- 
dzony; 


58. Aby będąc zwyciężony ucier- 
piał to, coś powiedział, a ieżli zwy- 


cięży, dostąpił tego, co mówię, 


59. Albowiem tenci iest żywot, o 


którym Moyżesz, póki tu żyw był, 
ludowi 


60. Ale oni mu nie wierzyli, ani 
Prorokom, którzy po nim byli, także 
ani mnie, którym mówił do nich: 

61. Zeby niemieli smętku ku zatra- 


cenin swemu, aleby mieli wesele, ia- 


ie będą mieli ci, którzy upewnieni 
83 o zbawieniu swoiem. 

62. Tedym odpowiedział i rzeklem: 
Wiem, PANIE móy! że Naywyższy 
Nazwany iest miłosiernyin , przeto ze 
lest litościwym nad tymi, którzy ie- 
Szcze nie doszli wieku onego; 

63. A iż okazuie miłosierdzie nad 
tymi, którzy się obracaią do zakonu 
iego; 

64. A że nie iest skwapliwym; bo 
tym, którzy zgrzeszyli, długo czeka, 
iako sprawie rąk swoich; 

65. A że iest szczodrobliwym; | 
chce dawac kazdemu według potrzi 
by iego; 

66. A że iest wiele miłosierdzia iego; 
bo miłosierdzie wielkie pokazuie ia- 

o tym, którzy teraz są, tak którzy 
minęli, itym, którzy potym będą. 

67. Albowiem ieżliby nie był obfity 
w miłosierdziu swoićm, nie mogłby 
się ostać świat z tymi, którzy Osia- 
dłość maią na nim; 

68. Owszem i odpuszcza; bo gdyby 
Nie odpuszczał dla dobroci swoićy, 
aby byli wolnymi ci, którzy niepra- 
wość uczynili, niemogłaby dla nie- 
prawości swoiey z dziesiąci tysięcy ie- 
dna cząstka ludzi żywych zostać; 

69. A gdyż iest sędzią, ieżliby nie 
odpuścił tym, którzy są uzdrowieni 
słowem iego, a zgładziłby mnóstwo 
upornych, 

70: Podobnoby ich z wielkiego 
pocztu bardzo mało zostało, 


owiadał, mówiąc: Obierz 
sobie * drogę, abyś żył; *5Moy.t0,19. 


Rozbpbziali VIIL 


1. Pokazanie Ezdraszowi, |ż6 ten 
świat dla wielu, a przyszły dla nie- 
wielu uczyniony iest 1-5. I, Ez- 
dtasz się modli Bogu 6-36, IH. a 
on go wysłuchał 37 - 63. 


'[edy mi odpowiedział i rzekł: Ten 
wiek uczynił Naywyższy dla wie- 
lu, ale przyszły dla niewielu. 

2. Alec powiem podobieństwo Ez- 
draszu: [ako gdybyś spytał ziemię, i 
rzekłacby, że daleko więcey wydawa 
gliny, z któreyby mogło bydź garn- 
carskie naczynie, a niż rudy, z któ- 
reyby było złoto, 

3. Takowyzż iest bieg terażnieyszego 
wieku; wielec ich wynidzie stworzo- 
nych, ale mało ich będziezbawionych. 

4. I odpowiedziałem i rzeklem: Poł- 
kniy tedy, o duszo moia! rozum, 
zmysł, a ziedz mądrość; 

5. Boś obiecała słuchać, a ty chcesz 
prorokowacć, gdyż ci nie dano wię- 
cey czasu, iedno pókic stawa żywota. 
II. 6. OPANIE! ieżliż nie pozwolisz 


mnie, słudze twemu, abym się mo- 


dlił przed tobą, a nie dasz nasienia 
sercu naszemu, i zmysłu nie wypra- 
wisz, zkądby owoce dobre pochodzi- 
„ iakoz będzie mogł żyć wszelki 
sony, który ma mieysce między 


| ludźmi 


7. Boś ty sam iestiedyny, którego- 
śmy my ręki dzieło, iakoś rzekł. 

8. Bo gdy w żywocie macierzyńskim 
ciało sprawione bywa, ty mu dawasz 
czjonkii; i ta sprawa twoia zachowana 
bywa ogniem i wodą, tenże tćż żywot 
twóy, ten twór, który w nim stwo- 
rzony iest, nosi przez dziewięć mie- 
sięcy; 

9. A to, co zachowywa i co zacho- 
wane bywa, oboie w cale zostawa, 
gdyż zywot to, co w nim stworzono 
iest i zachowało się, znowu wraca. 

10. Boś postanowił z tych członków, 
to iest z piersi dawac mleko płodowi, 
który iest przy piersiach, 

11. Aby wychowano bylo to, co iest 
stworzono, aż do pewnego czasu, a 
potym się z nim obchodzisz wediug 
miłosierdzia twego. pye 

12. Chowasz go w sprawiedliwości 

twoiey, 


= 
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a e 
twoićy, i ćwiczysz go w zakonie | świadectwa twego z bołeściatni prze- 
twoim, a karzesz go według sądu | strzegali; 
twego: 3 28. A nie myśl o tych, którzy się 
13. Możesz go i umorzyć iako stwo- | przed obliczem twoićm obludnie ob- 
rzenie twoie, i obżywić iako dzieło | chodzili; ale pamiętay na te, którzy 
twane. według woli twoićy boiażń twoię 
14. Przetoż zgubiszli tego, który z| poznali; 
taką pracą iest wykształtowany, tedyć| 29. Ani chciey zatracać tych, którzy 
twćm rozkazaniem łacno sprawić, | bydlęce obyczaie mieli; ale patrz m 
aby to, co uczyniono iest, zachowano | te, którzy zakonu twego iasśnie nau- 
bydż mogło. af 4 | chali; 
15. A teraz, PANIE! to mówię, że| 30. Nie gniewayże się na te, którzy 
ty o kazdym człowieku na lepszą osądzeni byli gorsi niż bydło; ale mi- 
pieczą wiedziesz; ale ia o lud twóy, |iuy, te, którzy zawżdy w twćy spra- 
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dla którego boieię, , 
16. I o dziedzictwo twoie, dla któ- 

rego płaczę, i o Izraelu, dla któregom 

smutny, io lakubie, którego lituię. 
17. 


wiedliwości i w sławie twoićy dufaią. 

31. Bo choć my i oycowie nasi na ta- 
koweż niemocy chóruiemy, wszakże 
ty dla nas grzeszników miłosiernym 


rzetoż pocznę się modlić przed | nazywany będziesz; 


tobą za się i za nie; bo widzę upadkij 32. Tedy, mówię, miłosiernym na- 


nasze, którzy mieszkamy na ziemi. 


zywany będziesz, ieżli się raczysz zmi- 


18. Alem ńsłyszał o prętkićm przyi- |łować nad nami, którzy uczynków 


ściu sędziego; 


sprawiedliwości nie mamy. 


19. Przetoz wysłuchay głos móy, aj 33, Bo sprawiedliwi, którzy maią 


wyrczumiey słowa moie, a będę mó- 
wił przed tobą o naypilnieyszych rze- 
Ah moich, pierwey niżbym był 
wzięty. p 

20. I rzekiem: O PANIE! który zo- 
stawasz na wieki, którego oczy wy- 
wyższone są nad naywyższe rzeczy, 
i nad to, co na powietrzu; 

21. l którego stolica iest niewybad 
na, a sława nieogarniona, przed kt 
rym stoi huf Aniołów ze drzeniem; 

22. Który straż trzyma nad wiatrem 
i nad ogniem; którego słowo iest pra- 
wdziwe, i powieści trwaiące; którego 
rozkazanie mocne, a porządek stra- 
szliwy; 

23. Którego poyrzenie wysusza głę- 
bokości, a rozgniewanie góry rozta- 
pia, czego prawda potwirdza; 

"44. Wysłuchayże modlitwę sługi 
twego, a prz imiy w uszy twe pro- 
¿bę stworzenia twego. * AB 

25. Albowiem, póki żyw będę, mó- 
wic będę, a pokąd mi rozupalista wa, 
odpowiadać będę; i 

26. Nie oglądayże się na występki 
ludu twoiego, ale na te, którzy tobie 
w prawdzie służą; 

27. Ani pogląday na niezbozne spra- 
wy Poganów, ale raczey na te, którzy 


wiele dobrych uczynków , za własne 
sprawy swoie wezmą zapłatę. 

34. I cóż iest człowiek, żebyś się 
nań gniewać miał? a!bo naród ska” 
zitelny , żebyś miał bydź tak gorzki 
przeciwko niemu? 

Bo zaprawdę żaden nie iest na- 
zony, któryby niezbożnie czy- 
niemła] , aztych , którzy cię wy- 
nawaią, któryby niemiał wystąpić» 
36. W tém zaiste będzie opowiadana 
sprawiedliwość twoia,i dobroć twoia, 
PANIE! gdy się ziniłuiesz nad tymi, 
którzy nie maią mocy do czynienia 
dobrych uczynków. 

III, 37. Tedy mi odpowiadaiąc rzekl!: 
Dobrześ niektóre rzeczy mówił, A 
wedlug powieści twych tak się stanie. 

38, Zaprawuę nie będę patrzył przed 
śmiewcią, przed sądem i przed zgi- 
nieniem na sprawy tych, którzy 
grzeszyli ; 

39. Ale się będę kochał w sprawach 
ludzi sprawiedliwych , i będę pami 
tal, iz tu są w pcoimanin, aby by 
zachowani , i zapłatę odnieśli. 4 

40, Przetoż iakom mówił, tak też 
iest. 

4t. Bo iako oracz wsiewa wiele ni- 
sienia w ziemię, i rozsadza dosyć 


szczepów, a wszakże czasem nie wszy” 


stko» 
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stko, co iestwsiano, wschodzi, ani 
wszystko, co iest wsadzono, przyi- 
muie się, takici, którzy na świecie 
posiani bywaią, nie wszyscy będą 
zbawieni. 

42. Aian na to odpowiedzial, i rae- 
kłem: leźlim znalazł łaską, niech 
mówię ; 

43. lako nasienie oraczowe, ieżli 
nie wznidzie , albo nie przyimie de- 
szczu twego ua czs, albo ieżłiby było 
napsowane wielkością dźzdzów , tedy 
ginie, 

44, Tak też i człowiek , który iest 
stworzony rękami twemi, a twoim 
obrazem iesl , przeto że tobie iest po- 
dobny, dla któregoś wszystko * stwo- 
rzyt, i przyrównałes go nasieniu ora- 
czowemu ; *4 Ezdr.6,55, 

45, Nie gniewayże się na nas, ale 
odpuść ludowi twoieman, i zmiłu 
się nad dziedzictwem twoićm, ty, któ- 
Tyś ivst litościwy przeciwko stworze- 
niu twemu. 

46, Ale mi odpowiedział , mówiąc: 
Co iest teraźnieyszego teraźnieyszćm, 
a co przyszłego przyszłćm będzie. 

47. Zaprawdęć siła niedostaie , abyś 
mogł miłować stworzenie moie wię- 
cey niżeli ia; boc i tobie i iemu często 
przytomnym bywam, ale niespra- 
wiedliwym nigdy. * 

48. Ales iest dziwny przed Naywyż- 
szym, s, 

49. Przeto, żeś się. uniżył , tak ia- 
koc przystoi, ani się za tego masz, 
abyś między sprawiedliwymi nay- 
więcey wysławiany był. 


50, Przetoż nędze wielkie i żałosne T 


przypadną w ostatecznych czasiech 
na te, którz 
bo w wielkiey pysze chodzili. 

51. Ale to sobie ty bierz w rozum, a 
pytay się na chwalę sobie równych. 

52. Boć wam iest ray otworzony, 
wszczepione drzewo żywota , zgoto- 
wany iest przyszły czas, nagotowana 
iest obfitość, zbudowane miasto, a 
sposobione odpoczynienie, dokonana 

obroć , dokonana i mądrość. 

53. Korzeń złego odięty jest od was, 
a niemoc i mól od was zakryty iest, 
a skażenie do piekła uciekło na zapa- 
miętanie ; 


4, Ezdraszowe. 


mieszkaiją na świecie ;|8 
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54. Przeminęły boleści, a na końcu 
okazał się skarb nieśmiertelności. 

55. Nie pytayże się więcey o mnó- 
stwie tych, rda giną. 

56. Boi onr udawszy się na swobodę 
wzgardzili Naywyzszego, i zakon 
iego lekce poważyli, a drogi iego 


PRO"EB ; 
7. Nad to i sprawiedliwe iego po- 
'tłoczyli, 

58. I rzekli w sercu swóćm : Niemasz 
* Boga, choć wiedzieli, ze maią 
pomrzec. *Ps.14,1. Ps.53,2. 

59. Albowiem iako was potka to, co 
wyżćy powiedziano , tak też one po- 
tka pragnienie, i dręczenie, któreim 
zgotowano. Bo nie chciał Bóg, aby 
człowiek zginąć mial ; 

60. Ale oni będąc stworzeni, splu- 
gawili imię stworzyciela swego, uka- 
zuiąc niewdzięczność przeciwko te- 
mu, który im żywot sprawił. 

r Przetoż się teraz sądy moie przy- 
iżą, 

AŻ Czegom nie wszystkim okazał, 
tylko tobie, i niektórym tobie po- 

obnym. 

63. Na tom odpowiedział, mówiąc: 
Otoś mi teraz , PANIE ! okazał wiele 
znaków, które poczniesz czynić w 
czasiech ostatecznych; aleś mi nie 
oznaymił , którego czasu to będzie. 


RoznziaŁ IX. 


Dwoiakie się pokazanie Anielskie 
Ezdraszowi, i oznaymienie o wielu 
rzeczach przyszłych. 


edy mi odpowiedział , mówiąc: 

Przyrównay czas ieden do dru- 
iego; a gdy Oglądasz, że będzie 
przemiiala część niektóra znaków 
opowiedzianych, 

2. Tedy zrozumiesz, iż to iest ten 
czas, w który pocznie Naywyższy na- 
wiedzac świat przezeń stworzony. 

3. A gdy się, mówię, okaże na 
świecie poruszenie mieysc, i zamię- 
szanie narodów, 

4. Tedy zrozumiesz, że o tem Nay- 

a t 5 N , 
wyższy mówił ode dni, które były 
przed tobą od początku. 

8. Bo iako wszystko , co się stało na 
świecie , ma swóy początek i dokoń- 
czenie , a dokończenie iest iawne : 


"ak 
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6. Tak róż i czasy Naywyższego maią 
początki znaczne w cudach i w pot: 
a dokończenie w skutku i w znakach. 
7. A każdy, który zachowany bę- 
dzie, a kto będzie mogł uyść przez 
prace sw», przez winrę, którąście 
uwierzyli, 

8. Ten wynidzie z tych przerzeczo- 
nych niebezpieczeństw, a ogląda zba- 
wienie moie w ziemi moiey i w gra- 
nicach moich ; bom się poświęcił od 
wieku. 

9. Na ten czas nędznymi będą , któ- 


rzy teraz. źle używali dróg moich; a, 


na męki się dostaną ci, którzy ie z 
wzgardą odrzucili. 

10. Albowiem ci, co za zywota swe- 
go używaiąc dobrodzieyztw moich 
nie chcieli mię poznac, 

11. A brzydzili się zakonem moim, 
gdy ieszcze wolność mieli, i ady ie- 
szcze otworzone było mieysce ku po- 
kucie , wszakże nie zrozumieli, ale 
ią wzpardzili, 

12. Cic tego muszą po śmierci w mę- 
kach doznać. 

13. Ty tedy nie pytay się więcćy 
dwornie, ako niezbozni męczeni bę- 
dą: ale się pytay iako i kiedy spra- 
wiedliwi zbawieni będą , których iest 
świat , idla których iest świat. 

14. Na tom odpowiedział, mówiąc: 
Dawnom mówił, i teraz mówię, i 
będę mówA: ; 

15. Ze więcey iest tych, którzy giną, 
niż tych , co będą zbawieni, tak iako 
są większe nawałności niżeli kro ple. 

46. A on mi odpowiedział, mówiąc: 

47. laka rola, takie i nasienia ; iakie 
kwiatki, taka i barwa; iaki sprawca, 
taka też i sprawa; iaki oracz, taka tez 
uprawa.  Fakic iest bieg świata. 

18. Zaprawdę gdyni świat, którego 
jeszcze nie było, dla tych, którzyby 
na nim mieszkali, i teraz są, goto- 
wał , żaden mi się nie sprzeciwił ; 

19. (Bo na ten czas kazdy był poslu- 
sznym ;) ale teraz, którzy są stwo- 
rzeni na tym świecie, po stworzeniu 
iego » biegiem ustawicznym 1 zako- 
neim niedościgłym popsowani są. 

20. Przetoż przypatruiąc siĘ swiatu 
obaczyłem, A olo, nastawało mu 
niebezpieczeństwo dla myślenia, któ- 
re się znalazło przy nim, 


IV. ESDRAF. 
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21. £o widząc wielem mu odpu- 
szczał, a zachowałem sobie iagodę z 
rona, a szczep z pokolenia wiel- 
s1Ego. 

22, Niechże tedy zginie wielkość, 
która się próżno zrodziła, a niech 
zostanie iagoda moia, i szczep móy ; 
bom ie z wielką pracą sprawił. 

23. A ty ieżli 1eszcze przydasz dru- 
gie siedtn dni, wszakże nie będziesz 
w nich pościł ; 

24. Ale póydziesz na pole pełne 
kwiatków , kędy niemasz domu zbu- 
dowanego, a gdzie tylko będziesz 
iadł kwiatki pól mięsa nie sko- 
sztuiesz , i nie będziesz pił wina, ale 
kwiatków tylko zażywac będziesz. 

25. Modl się Naywyższemu bez prze- 
stanku , a ia przyszedszy będę mówił 
z tobą. 

26. I szedłem iako mi rzekł na pole, 
które zowią Ardat, a tam siedząc 
między kwiatkami iadłem zioła polne, 
i nasyciłem się tym pokarmem z nich. 

27. A po siedmi dni, gdym siedział 


ina trawie, a serce mole zatrwożyłJ 


się zaś iako i przed tym, 

28. Otworzyły się usta moie, i po- 
cząłem mówic przed Naywyższym, i 
rzekłen: 

29. OPANIE! ty chcąc się nam zia- 
wić pokazałeś się oycom naszym na 

uszczy niepłodney, gdzie ludzi nie 

ywało, gdy szli z Egiptu; 

30. I rzekieś, mówiąc: Ty, Izraelu! 
sluchay mię, a nasienie AET 
uważay słowa moie, 

31. Bo oto, sieię w was zakon nieja 
aby w was pożytek czynił, a na wieki 
przezeń uwiełbieni będziecie; 

32. Ale oycowie nasi wziąwszy za- 
kon twóy, nie zachowywali go, i 
praw twoich nie strzegli; a tak nie 
okazał się skutek zakonu, ani mogł, 
ponieważ go nie było. 

33. Bo ci, którzy go przyięli, pogi- 
nęli, że nie strzegli tego, co w nic 
było wsiano. 

34. A oto, takowy zwyczay iest, że 
gdy ziemia przyimie nasienie, albo 
morze okręty, albo naczynie iakie po” 
karm albo napóy, gdy to zginie, nā 
czem sieią, albo to, do czego co 
włozą, 

35. Medyc też ito, co iest wsiano 

albo 


za O 
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albo włożono, albo to, co wsypano, 
ginie, tak, iż tego iuż nam nic nie zo- 
stawa, 

36. Alec się z nami nie tak dzieie; 
bo my, którzyśmy zakon wzięli, grze- 
sząc zginęliśmy, i serce nasze, które 
£0 przyięło; 

37. Alec zakon nie zginął, i owszem 
został w swey mocy. 

3%. A gdym to tak rozmyślał w 
sercu swem, poyrzałem, i uyrzałem 
niewiastę po prawćy stronie, a Ona 
płakała narzekaiąc głosem wielkim, 
i frasowała się bardzo na umyśle, któ- 
réy szaty rozdarte były, a popiół na 
głowie iey. 

39. A tak opuściwszy te myśli, któ- 
remim się był zabawił, obróciłem się 

o nićy, i rzekłem iey: 

40. Przeczże płaczesz, a przecz tak 
smętne iest serce twoie? 

41. A ona mi odpowiedziała: Day 
mi pokóy, Panie móy! niech płaczę 
sama nad sobą, a niech się do woli na- 
załuię; bo mam wielką gorzkość na 
sercu, i bardzom poniżona. 

42. A iam iey rzekł: Cóżci? powiedz 
mi. A ona mi odpowiedziała: 

43. Byłam niepłodną, ia slużebnica 
twoia, a nie rodziłam, mieszkając z 
mężem przez trzydzieści lat. 

44. Przetoż na każdą godzinę i na 
każdy dzień przez te trzydzieści lat, 
gdym się modliła Naywyższemu we 
dnie i w nocy, 

45, Stalo się po tych trzydziestu lat, 
że mię wysłuchał Bóg, słuzebnicę 
twoię, i weyrzał na poniżenie moie, 
a obaczył utrapienie moie, i dał mi 
syna, któremum bardzo rada była, ia 
i mąż moy , i wszyscy sąsiedzi mói, i 
chwaliliśmy wielce Boga mocnego; 

46, I wychowałam go z wielką 
pracą. 

47. A gdy dorosł, a przyszło do 
tego, że się miał ożenić, sprawilam 
mu wesele. 


RozDzianB X. 
- I, Widzenie niewiasty płaczącóy 
1-39. 11, i wykład tego 40 - 60. 


4. Ezdrśaszowe. 
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przetoż wstali wszyscy sąsiedzi moi, 
aby mię cieszyli, i takem się nspokoj- 
ła az do drugiego dnia aż dv nocy. 

3. A gdy mię wszyscy przestali cie- 
szyć, usnęłau:; pótym wstawszy w 
nocy uciekłam, a przyszłam, iako to 
widzisz, na to pole; 

4. I umyśliłam iuż niewracać się da 
miasta, ale tu mieszkac, nie iedzac 
ani piiąc, iedno bez przestenku pla- 
kac i pościć, ażbym umarła, 

5. Ledy opuściwszy one słowa, któ- 
rem mówić zaczął, odpowiedziałem 
iey z gniewem i rzekłem: 

6. O głupsza nad wszystkie niewia- 
sly! azaż nie widzisz żałości naszéy, i 
co się z nami dzieie? A 

7. Tako się Syon, matka nasza, wsze- 
lakim smętkiem. trapi, i wielce iest 
poniżona, i cięzko płacze? 

8. A teraz gdy wszyscy załuiemy i 
smętni iesteśmy, nie dziw, bośmy 
wszyscy zasmuceni; ale się ty lrasu- 
iesz o iednego syna. 

9. Pytayże się ziemi, a powiec, iż 
ona ma słuszniey żałować upadku 
wielu ludzi, którzy się na nićy rodzą; 

10. Iako tych wszystkich, którzy s. 2 
z niey od początku zrodzili, tak iia 
nych, którzy przyjść maią; albowiem 
mało nie wszyscy idą na zginienie, a 
większa część ich ginie, 

11. Któż tedy ma słusznićy płakac? 
Tali, która ich tak wiele straciła, czy- 
li ty, która iednego żałujesz” ` 

13. A ieźli mi rzeczesz, że narzeka- 
nie moie nie iest podobne narzekan'u 
ziemi; bom ia płód żywota mego u- 
traciła, którym z smętkiem nosiła i z 
boleściami porodziła; 

13. Ale ziemia według obyczaiu 
ziemi, a ieźliże z niey odchodzi te- 
rażnieysze mnostwo, tedy insze ni. 
stąpić może, iakoż się tak dzieie: 

14. Aia tobiemówię: lakoś ty z cięż- 
kością rodziła, tak i ziemia od pocz- 
tku wydawa owoce swoie człowiek 3- 
wi temu, który ią sprawuie. 

15. Przetoż teraz zawściągniy sama 
w sobie żal swóy, a znoś zmężyle 
przypadki, które na cię przychodzą; 


| ] stało się, gdy wszedł syn móy do| 16. Albowiem ieźli za sprawiedliwe 
| - dożnicy swoićy, że padszy umarł. |'nieć będziesz rzeczy od Boga posta- 
| 21 pogasiliśmy wszystkie światła; |nowione, a w czas przestaniesz na, 
| radzie 
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radzie iego, tedy w tem dostąpisz 

chwaly. X d f 
7. Nawrócże się tedy do miasta do 

męża U. ć ; ; 

48. I rzekla do mnie: Nie uczynię 
iego; ani wnidę do miasta, ale tu 
umrę.: , Pi : 

19. I mówilem daley do niey i 
rzekłem: 

20. Nieczyń ty, tego, ale słuchay te- 
go, któryć radzi; albowiem o iakoż 
wiele iest upadków Syońskich! u- 
cieszże się boleścią feruzalemu. 

241. Bo widzisz, ze świątnica nasza 
spustoszona iest, i ołtarz nasz rozwa- 
lony, a kościół nasz zburzony; 

29, Muzyki nasze poniżone są, pie- 
śni umilknęły, wesele nasze ustało, 
świece na świecznikn naszym pogasły, 
skrzynię przymierza naszego rozebra- 
no, święte rzeczy nasze splupawiono, 
a imienia, którego nad nami wzywa- 
no, mało nie zmazano, dzialki nasze 
posromocenie cierpiały, Kapłani nasi 
popaleni, Lewitowie nasi zaięci, pa- 
nienki nasze splugawione, żony nasze 
pogwałcone, sprawiedliwi nasi poi- 
mani, dziateczki nasze potracono, 
młodzieńcy nasi w niewolą podbici, 
a mocarze nasi zemdleli; 

23. A co naywiększa, sławny Syon 
z sławy złupiony iest; bo podany iest 
w ręce tych, którzy nas mieli w nie- 
nawiści. 

24. Przetoż wybiy sobie z myśli ten 
twóy wielki smętek, a odrzuć od sie- 
bie wielkość boleści, aza się zmiłuie 
nad tobą ten, który iest mocny, a od- 

oczynienieć od prac twoich sprawi 
Na wyzszy. 

25. A gdym z nią mówił, tedy się 
twarz iey i piękność ićy z nagła rozia- 
śniła, A weyrzenie ićy tśniało się, tak 
żem się pał ab lękał, i myśliłem, 

o. 
5 URACH wnet wydała huk głosu 
wielkiego i strasznego; tak ze się zie- 
mia trzęsła od głosu oney niewiasty, 

27. I widziałem, a oto, nie było wię- 
céy widać oney niewiasty » ale miasto 
budowane było, i mieysce ukazowano 
z fundamentów wielkich, i zlękłem 
się a zawołałem wielkim głosem, 
mówiac: 1 

28. Gdzież iest Uryel Aniol, który 
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był na początku do mnie przyszedł? | 
bo mię on w tak wielkie w myslach 
zachwycenie przywiodł, zaczem na 
ostatek wniwecz się obrócę, a modli- | 
twa moia w pohańbienie. 

29.A gdym ia to mówił, oto, przy= 
szedł Anioł do mnic, 

30. l uyrzał mię leżącego iako umar- 
łego, a iżem odszedł od rozumu; i 
niął mię za rękę prawą, i posilił mię 
a powstawiwszy mię na nogi moie, 
rzekł mi: 

31. Cóż ci? a przeczżeś odszedł od 
rozumu i strwożone myśli serca twe- 
go? O cóż się Irasuiesz ? 

32. A iam rzeki: Iżeś mię opuścił, 
a iam uczynił według rozkazania twe- 
go». zem przyszedł na pole, a otom 
widzial, i ieszcze widzę, czego wy1 
powiedziec nie mogę. 

33. Tedy mi rzeki: Stóy iako mę- 
żny , a iač powiem. 

34. I rzekłtem: Mów ty, Panie móy! 
do mnie, anie puszczay mię, abym | 
snadż nie umarł.‘ 

35. Bom widział to, czegom nie 
wiedział , i słyszałem to , czegom nie 
zrozumiał ; 

36, Alboc się móy zmysł omylił, al- 
bo się śni duszy moiey. 

37, Przetoż teraz proszę cię, oznay- 
miy słudze tweinu o tem widzeniu. 

38. Na co mi on odpowiedział i 
rzekł: Słuchay mię, a nauczę cię, i 
powiem ciotem , czego się ty boisz 5 
albowiem ci Naywyższy obiawił 
wielkie taiemnice. 

39. Uyrzał prostą drogę twoię, żeś 
się bez przestanku frasował dla ludu 
twego, a byłeś bardzo żałosny dla 
Syonu. 

II. 40. T'akowećc iest tedy wyrozu= 
mienie widzenia tego, którec się mało 
przed tym ukazało : | 


41. Niewiastę, którąś widział płae | 
czącą , A iześ ią począł cieszyć ; 

42. Teraz zaś, iż osoby tey niewia- | 
sty nie widzisz, alec się ukazało mia- 
sto , które budowano, 

43, A iż ci ona powiadała o przygo- 
dzie syna swego, tedy iest ten wy- 
kład : 

44. Ta niewiasta , którąś widział, a 
która z tobą mówiła, iestci Syon, 

który 
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który nie długo nyrzysz iako miasto 
zbudowane 3 

45, A coć powiedziała , ze była nie- 
płodna przez trzydzieści lat, toc się 
tak rozumie, że iuz iest trzydzieści lat, 
iako nie była w nim ofiara sprawo- 
Wana; 

46. A gdy po trzydziestu lat Salo- 
mon zbudował miasto , i sprawował 
ofiary, tedy niepłodna porodziła syna. 

47. A coć powiedziała, że go z pra- 
cą wychowała, toc było mieszkanie 
w leruzalemie ; f 

48.A iż ci rzekła: Ze syn móy wszed- 
szy do łożnicy swoićy umarl , i przy- 
szła przygoda , tod iest upadek , któ- 
ry się stal w leruzalemie ; 

49. A iżeśs widział podobieństwo ićy, 


i że syna płakała , AE ią cieszyć 


w tych rzeczach , które się ićy przy- 
dały , toc było trzeba wyłożyć, 

50. A teraz widząc Naywyzższy , żeś 
się bardzo zasmęcił , a ze go z całego 


serca zaluiesz, okazał ci dostoyność 


iego i piękność ozdoby iego; 

51. Bo dla tegom ci mówił, abyś 
został na polu, gdzie niemasz doinu 
zbudowanego. ; 

52. Bomci ia wiedział, żeć Naywyż- 
szy począł pokazować te rzecz; ; 


53. Przetożem ci rzeki, abyś wy- 


szedł na pole, gdzie niemasz gruntu 
zadnego zbudowanego ; 

54. Bo się nie mogła iedna robota 
budowania ludzkiego ostać na miey- 
scu, gdzie się poczynało miasto Nay- 
wyższego pokazować. 

55, A tak ty nie bóy się, a niech się 
Nie lęka serce twoie, ale wnidź i oglą- 
day piękność i wielkość budowania, 
ile możesz przeyrzeć oczyma twemi. 

56. A potym usłyszysz, ile będzie 
mogł słuch uszu twoich usłyszeć. 

57, Boś ty iest błogosławieńszy nad 
wiele innych , i powołanyś od Nay- 
wyższego iako raało innych. 

55. Zostańże ty ieszcze na iutrzeyszą 
Roc, 

59. A okażeć Na yższy osobne wi- 
dzenia tych rzeczy, które uczyni Nay- 
wyższy tym, którzy mieszkać będą 
Na ziemi czasów ostatecznych. 

60. I spałem przez onę noc i przez 
drugą 3 iako rmi rozkazał. 
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Rozbziait XI 
1. Widzenie o srogim orle 1-36. 1U. 
i zginienie iego 37-40. 


| widziałem we śnie, a oto, wystę- 
` pował z morza orzeł, który miał 
pierzystych skrzydeł dwanaście i trzy 


głowy. 

2: I widdałęcć a oto, rozciągał 
skrzydła swoie na wszystkę zieinię, a 
wszystkie wiatry ni abrese zebra- 
wszy się, wiały nań. 

3. Potymem widział, a ono z pićrza 
iego wyrastało pierze przeciwne, a 
obracały się w pióreczka drobne i 
małe. ka 

4. Bo głowy iego stały z pokciem, 
a śrzednia głowa była większa niż 
inne głowy ; lecz też iona z nimi z 

okoiem stala. 

5. l widziałem, a oto, on orzeł 
latał skrzydłami swem! , a królował 
nad ziemią i nad tymi, którzy mie- 
szkaią na niey. 

6. I widziałem , ze mu bylo podane 
wszystko, co było pod niebem; a 
nikt mu się nie sprzeciwił, ani iedno 
z rzeczy stworzonych , które są na 
ziemi. 

7. Potymem widział, a oto, orzeł 
wstał na paznogcie swoie, i puścił 
głos do pierza swego, mówiąc: 

8. Nie czuycie wszystkie społem, za- 
śniycie każde na mieyscu swóm, a 
iedno po drugich na czas czuycie, 

9. A, głowy niech będą na ostatek 
zachowane. 


10. I obaczyłem, a oto, głos nie 
wychodził z głów iego, ale z pośrzod- 
ku ciała iego ; 

11. I policzyłem przeciwne pićrze 
iego , a było ich osm, 

12. Potymem widział, a ato, po 
prawćy stronie powstawało iedno 
pióro, i królowało nad wzzystką 
ziemią, 

13. A gdy królowało, przyszedł 
mu koniec, tak, iż nie byio znać 
mieysca iego; za tym drugie nastało, 
które królowało, a to przez długi 
CZAS. 

14. A gdy królowalo, przyszedł 
takze konieciego, tak, że zniszczało 
iako i pierwsze. 

15. 1 
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15. I stał się głos do niego, mó- 
wiąc: 


16. Słuchay ty, któreś przez tak 
długi czas trzymało ziemię, toč oznay- 
mwe przed tym, niż poczniesz ni- 
szczeć ; 

47. Nie będzie żaden po tobie trzy- 
mał czasu twego, owszem ani połowy 
iego! - 

18. Potym podniosło się trzecie, i 
otrzymalo państwo iako i pierwsze ; 
lecz i to zniszczało. 

19. A tak się działo ze wszystkiemi 
innómi, że iedno po drugiem pań- 
stwo trzymało , a potym ginęło. 

20. I widziałem, że się za czasem 
inne pióra po prawćy stronie podno- 
siły, aby i one królowały ; i królo- 
waly z nich niektóre, a wszakże 
prętka ginęły. c 

21. Bo aczkolwiek niektóre z nich 
podnosiły się , ale nie panowały. 

22. Potymem obaczył, a nie widać 
było onych dwunastu piór, ani dwu 
piórek ; A 

23. A nie było nic więcey na ciele 
orlim , tylko dwie głowy w pokoin 
stoiące , a sześć piórek. 

24. I widziałem, a oto, od tych 
sześci piórek oddzieliły się dwie, i 
zostały pod giową, która była na pra- 
wey stronie , a cztery zostały na 
mieyscu swoićm. 

25, Potym widziałem, a oto, pod- 
skrzydlne piórka chciały się podnieśc, 
i otrzymać państwo ; 

26, Z których iedno podniosło się, 
ale zaraz zginęło ; 

27. Także i drugie prędzey niż pier- 
wsze nstały. 

28. Potymem widzial, a oto, dwie, 
które były pozostaly, myśliły same 
w sobie, aby i one królowały. 

29, O czem pay myśliły, oio, iedna 
z głów z pokoiem stoiących > która 
była w pośrzodku, ocuciła się; bo 
ia była większa, nizeli inne dwie 
głowy. z ' ; 

30. Tedym widział, ze się dwie 
głowy pospołu z sobą zrastały. 

31. A oto, obróciła się ona głowa z 
temi, które z nią były, i ziadła one 
dwa podskrzydlne pióra, które kró- 
lować myśliły. 

32. A tac głowa przestraszyła bar- 
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dzo wszystkę ziemię, i panowala z 
uciskiem wielkim nad tymi, którzy 
mieszkali na ziemi, a miała moc nad 
okręgiem ziemskim, nad wszystkie 
skrzydła, które przed tym były. 

33. Potymem widział , a olo; śrze- 
dnia głowa prętko ustala, tak iakoi 
skrzydła. 

34. Ale dwie głowy pozostały, które 
także królowały nad ziemią i nad 
mieszkaiącym na niey. 

35, I uyrzałem, a olo, głowa ta, co 
była po prawey stronie, pożarła onę, 
co była z lewey strony. 

36. I słyszałem głos mówiący do 

mnie: Poyrzy przed się, a obacz, co 
widzisz. 
H. 37. Tedym widział, a oto, lew 
prędko bieżący z lasa ryczał, i słysza- 
łem, ze puścił do orła głos czlowie- 
czy, i rzekł, mówiąc: 

38. Słuchay ty, a będę mówił do 
ciebie to, coć mówi Naywyższy. 

39. Izażeś nie ty, któryś pozostał ze 
czterech zwierząt, którem postano- 
wil, aby królowały na tym moim 
świecie, aby przez nie przyszedł ko- 
niec czasów ich? 

40. I któryś w porządku czwarty 
powstawszy, zwyciężył _ wszystkie 
zwierzęta, które minęły? i któryś 

otężnie dzierzał świat w grozie wiel- 

iey, wazy mówię, okrąg świa= 
ta z uciskiem wielkim, mieszkaiąc 
zdradliwie przez tak długi czas na 
okręgu zienskim? 
41. I sądziłeś 
ziemię? 

42. Ódyżeś trapił ciche, a obrażałeś 
spokoyne, i kochałeś się w kłamcach 
a psowałeś mieszkania tych, którzy 
byli użyteczni, i obaliłeś mury tych, 
którzyć nie szkodzili, 

43. Tak, ze okrucieństwo twoie 
przyszło aż do Naywyższego, a py* 
cha twoia do Naymocnieyszego. 

44. Przetoż weyrzał Naywyzszy na 
czasy pyszne, a oto, dokończyły sięy 
i złości ich są wypełnione. A 
45. A tak ty, oule! zgiń z strasznemi 
skrzydłami twemi i z.pierzem twoićm 
zlośliw em , z głowami złemi, z pazno* 
gciami twymi iadowitymi, i wszy- 
stkiem twoiem ciałem szkodliwem, 

46. Aby ochłodzona była wszystka 

zie- 


niesprawiedliwie 
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ziemia, a wolna była od gwałtu twe- 
go, i oczekiwała sądu i miłosierdzia 
od tego, który iquczynił, 


RozDziai XIL 
1. Wykład widzenia o srogim orle 
1-39. H. Uskarza się lud na Ezdrasza 
40-25. IL a on ich cieszy 46-51. 


gdy te słowa lew do orła mówił, 
widziałem, 

2, A oto, głowa, która była pozo- 
stała, i one cztery skrzydła, które by 
ły do niey przystały a powstały, aby 
królowały, zginęły, których pano- 
wanie byio MEAR a zamieszania 
pelne. 

3. I widziałem, a oto, ich nie było 
widac, a wszystko ciało orle gorzało, 
czego się ziemia bardzo lękala, aiaz 
trwogi i z zachwycenia w myśli i od 
wielkićy boiaźni ocuciłem się, i rze- 
kłem duchowi memu: 

4. Oto, tyś mi to sprawił tem, że 
chcesz doścignąć drogi Naywyższego. 

5. Otom ieszcze iest spracowany na 
umyśle, i zemdlałem bardzo w duchu 
mojm, a niemasz i neaymnicyszey siły 
we mnie od wielkiego strachu, który 
mię tćy nocy przestraszy! ; 

6. Przeioz się teraz będę modlił 
Naywyższemu, aby mię umocnił aż 
do końca. 

7. I rzekłem: Panuiący PANIE! ie- 
żlizem znalazł łaskę przed oczyma 
tweini, a ieźli mię masz za sprawie- 
dliwszego u siebie nad wiele innych, 
i ieżliżje pewnie wstąpiła modlitwa 
moia przed oblicze twoie, 

8. Potwirdźze mię, a oznaymiy 
mnie, słudze twemu, wyklad i zro- 
zumienie tego strasznego widzenia, 
abys zupełnie ucieszył duszę moię, 

9. Gdyżeś mię miał za godnego, abyś 
Mi ukazał Ostataczne czasy. 

10, I rzekł mi: Tenci iest wykład 
widzenia tego: 

11. Orzel, któregoś widział wycho- 
dzącego z morzA, to jest królestwo, 

tóre ukazane iest w widzeniu Da- 
nielowi, bratu twemu; d 

12, Ale mu go nie wyłożono; prze- 
toż ie tobie ia teraz wykładam. 

13. Oto, dni przychodzą, że nąsta- 


nie królestwo na ziemi, zktórego wy- | 
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nidzie postrach, sroższy nad inna 
wszystkie królestwa, które były 


przed niem, 

14.A w niem krółowacć będą dwana- 
ście Królów, ieden po drugim; 

15. Z których to wtóry gdy pocznie 
królować, dluzey ie trzymac będzie, 
niż który inny z tych dwunastu. 

16, A tenci iest wykład dwunastu 
skrzydeł, któreś widefał. 

17. Głosu zasię, któryś słyszał, mów 
wiący , co nie z głów iego wychodził, 
ale tylko z pośrzodku ciała iego, ten 
iest wykład: 

18. Iż po czasie królestwa onego za» 
czną się zwady niemałe, przez co w 
niebezpieczeńsiwo przyidzie, iż bęs 
dzie blisko upadku; wszakże w ten 
czas nie upadnie, ale znowu przyidzie 
ku pierwszemu stanowi. 

19. A żeś widział ośin piór pod 
skrzydłami tkwiących, tenci iest wyw 
kład tego: 

20, Nastaną w niem osm Królów, 
których czasy będą prętkie i lata śpie- 
szne, a dwa z nich prętko zginą. 

21. A gdy się będzie przyblizał czas 
Krzedni, czierey zachowani będą do 
czasu, pokąd się nie przybliży czas 
dokończenia iego; ale dwa do końca 
zachowani będą, 

22. A izes widział trzy głowy w po- 
koiu stoiące, tenci wykład tego: 

23. W ostateczne czasy iego wzlua 
dzi Naywyższy trzy królestwa,i przy- 
wiedzie do fich innych wiele, a będą 
panować nad ziemią, 

24. Przewodząc okrucieństwo nad 
tymi, E na nićy, nad 
wszystkie, którzy byli przed nimi; 
przetoż ie nazwano głowami orliną: 

25. Albowiem Królowie ich zgro- 
madzą nieebozności ich, i koniec im 
uczynią. 

26. A iżęś widział, 'że ona głowa 
większa zginęła, ten iest wykład tego: 
Ze ieden z mcl na łożu swćm umrze; 
a wszakże z wielkiem utrapieniem. 

27, Bo tych dwu, którzy pozostaną» 
miecz pozrze; 

28, [eden zaiste od miecza drugiego 
zginie, a wszakże na.ostątek i sam od 
miecza upadnie, 

29. A iześ widział dwa pioru pods 
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skrzydłne przechodzące do głowy, 
która iest po prawcy stronie, 

30. Ten iest wykład tego: Ci to są, 
które zachował Naywyzszy ku koń- 
cowi iego, a to królestwo będzie ma- 
luczkie , i zamięszania pełne. 

31. Lew, któregoś widział, że o- 
cknąwszy się z lasa wychodził, iry- 
czał, a mówił do orła, 1 karał niespra- 
wiedliwość iego wszystkiemi słowy 
swemi, iakoś słyszał, 

32, Tenci iest wiatr, który zacho- 
wał Naywyższy ku końcowi na nie, i 
na niezbożności ich, i będzie ie karat, 
i pomści się nad nimi drapiestwa ich; 

33. Bo ie zywo na sądzie postawi, a 
giły ie cale przekona, pokarze ie. 

34. A ostatek ludu mego wybawi z 
utrapienia, którzy zachowani będą w 
granicach moich, a cieszyć ie będzie, 
dokąd nie przyidzie koniec, to iest, 
dzień sądny, o którymemci naprzód 
powiedział, 

35, Tenci iest sen; któryś widział, i 
tec s3 wykłady iego; 

36. A tyś sam był godny, abyś! wie- 
dział te taiemnice my ma 

37. Przetoż napisz to wszystko, coś 
widział, w księgi, a schoway ie na 
mieyscu skrytem; 

38. I nauczysz tego mędrszych z lu- 
du twego, o ieóżych sercach wiesz, że 
mogą zrozuinieć i zachować te taie- 
mnice. 

39. Ale ty tuieszcze Rakowa. drugie 
siedm dni, abyć kazano, cokolwiek 
się będzie zdało Naywyższemu okazać 
tobie. Potym odszedł odemnie. 

II. 40. A gdy usłyszał wszystek lud, 
ze minęło siedm dni, a iam się nie 
wrócił do miasta, zeszli się wszyscy 
od naymnieyszego aż do naywiększe- 
go, a „przyszedszy do mnie rzekli 
mi, mowiąc: 

41. Cóżeśmy przeciwko tobie zgrze- 
szyli, i cośmyć niesprawiedliwego 
uczynili, że nas opuściwszy siadłeś na 
tem mieyscu? 

42. Bo ciebie samego ieszcze mamy 
ze wszystkiego narodu, iako grono z 
winnicy, i iako świecę na mieyscu cie- 
mnóm, i iako port i okręt zachowany 
cd nawainości morskich. 

43. Czyli nie dosyć mamy złego, 
które nas potyka? 
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44, Przetoż ieżeli nasi t uścisz, 
dalekoby lepiċy było, iny byli 
zgorzeli i my w popaleniu Syonu. 

45. Bośmy nie lepsi nad te, Kid- 

zy tam pomarli; i płakali głosem 
wielkim. 

III. 46. Alem im odpowiedział, mó- 


wiąc: Ufay, Izraelu! a ty, domie Ja-, | 


kubów! nie troszcz się. * 

47. Bo na was pamięta Naywyższyy 
Bóg, mówię, mocny nie zapomniał 
na was w pokuszeniu. 

48, lamci was nie opuścił, anim się 
od was oddalit; alem przyszedł na to 
mięysce, abym się modlił za spusto= 
szeniem Syonu, abym szukał milo- 
sierdzia w poniżeniu świątnicy wa- 
szey. 

49. Przetoż teraz idźcie każdy z was 
do domu swego, aiać 

o tych dniach. 

50. Tedy odszedł lud do miasta, ia- 
kom mu powiedział. 

51. Alem ia siedział na polu przez 
siedm dni, iako mi rozkazano, kwia= 
tki tylko 
zioła za po 


RozDziant XIII. 


1. Mąż się pokazał w widzeniu Ez- 
draszowi t = 24. ll. i wykład tego 
widzenia 26- ùs 


arm przez one dni. 


Į stało się po siedmi dniach, żem 
miał sen w nocy, 

2. Aoto, powstał wiatr na morzu, i 
wzruszał wszystkie nawałności iego. 

3. I widziałem, a oto, zinacniał się 
on człowiek z tysiącami niebieskimi, 
a gdzie obrócił twarz swoię ku wey- 
rzeniu, trzęslo się wszystko, ce po 
nim widać było. 

4. A gdziekolwiek dochodził glos z 
ust iego, rozpalili się wszyscy , którzy 
słuchali głosu iego, iako zieniia, gdy 
eż skażona Ogniem. 

. I widziałem potym, a oto, się 
zgromadzało mnóstwo ludu które- 
mu nie było liczby , ode czterech wia- 
trów niebieskich, aby zwalczyli te= 
go człowieka. który występował Z 
inorzaą. 

6. I widziałem, a ono wykował so- 
bie górę wielką, i wleciał na nię, 

7. A iam pragnął widzieć krainę 

albo 


- 


przyidę do was 


ae iedząc, a miałem | 
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albo mieysce, z którega była wyko- 


wana ona góra; alem nie mogł. 

8. Potymem widział, a ota wszyscy, 
którzy się zgromadzili przeciwko nie- 
mn, aby go zwalczyli, bali się bar- 
dzo; a wszakże się przecię pokusili p 
to, aby z nim walczyli. 

9. A Oto, gdy uyrzał gwalt mnóstwa 
przychodzącego, nie podniosł ręki 
swey, ani miecza niemiał , ani żadney 

roni woiennćy, tylko iakom widział, 

10, Wypuścił z ust swoich iako parę 
Ognistą, z warg swoich ducha płomie- 
nistego, a z ięzyka swego iskry i bu- 
rze; Ii pomięszało się to wszystko po- 
społu, ta para ognista i duch płomie- 
nisty, i wielkość burze oborzyły się 
gwałtem; 

11. I uderzyło z grzmotem na to 
Mnóstwo ludu, które się zgolowało 


walczyć, i popalili one wszystkie, tak. 


iż nic nie było widac z onćy niezliczo- 
néy wielkości, iedno tylko psa a 
smród dymu; a widząc to zlękłem się. 

12. Potymem widział, że ten czło- 
wiek zstąpił z Bór): a wezwał do sie- 

ie innego ludu spokoyrego. ; 

13. 1 przychadziło do niego wiele 
ludzi; niektórzy się z nich radowali, 
drudzy się smęcili; niektórzy byli 
związani, a niektórzy wiedli te, któ- 
Tzy się im nagadzali. I zachorzałem 
od wielkiego strachu, a ocuciwszy się 
rzekłem; 

14, Tyś pokazał od początku słudze 
twemu te cuda, i miałeś mię za go- 
dnepo, abyś przyjął modlitwę moię. 

15, A teraz pokaż mi ieszcze wykład 
inu tego. 

16. Albowiem ile ia baczę na nmyśle 
mojm, biada onym, którzy pozostali 
Na one dni! ale daleko większa biada 
tym, którzy nie pozostali. 

H Bo którzy nie pozostali, smętne 
i. 

k Teraz rozumiem, które rzeczy 
8ą zachowane na ostateczne czasy, i 
to przypadnie, iako na one, tak i na 
te, tórzy pozostaną, - 

19. Bo przyidą w niebezpieczeństwa 
Wielkie, ii w wiele trudności, iako te 
sny pokaznią. ; 

2%. A wszakże snadnićy iest i z nje- 

ezpieczeństwem doczekać dnia tego, 
à teraz widzieć, co Się ma dziać w 
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ostateczne czasy”, niżeli przeminąć ia- 
ko obłok świata. 

21. I odpowiedział mi, i rzekł: | 
wykład ci powiem widzenia tego, i 
to, © coś .nówil, wyłożęć. 

22, Coś o tych mówił, którzy pozo- 
stali, tenci iest wykład: 

23, Który znosić będzie niebezpie- 
czeństwo onego czasu, ten zachowany 
będzie, a którzy w niebezpieczeństwo 
wpadli, ci są, którzy maią uczynkii 
wiarę ku Naymocnieyszemu. 

24. A tak wiedz, iż szczęśliwsi będą, 
którzy pozostaną; niżeli cj, którzy 
pomrą. 

25, Tenci iest wykład widzenia te- 

go: Ześ widział męża wychodzącego 
z pośrzodku morza, 
Il. 26. Tenci iest, którego Naywyż. 
szy chowa od wielu czasów, 4 który 
sam przez się wybawi stworzenie 
swoie; bo on sam będzie miał pieczą 
otych, którzy pozostaną. 

27. A iżeś widział z ust iego iakoby 
wychodzącego ducha, i ogień i burza, 

28. A iż niemiał miecza, ani żadney 
broni woiennćy, a wszakże moc iego 
potraciła ono mnóstwo, które się 
zbieglo walcżyć przeciwko niem, 
tenci iest wykład: 

29. Oto, dni przychodzą, gdy Nay- 
wyższy pocznie wybawiac te, którzy 
mieszkaią na ziemi; i 

30. Ze przyidzie omamienie myśli 
na te, którzy mieszkaią na ziemi, 

31. Tak że iedni przeciwko drugim 
myślić i woiować będą, miasto prze- 
ciwko miastu, mieysce przeciwko 
mieyscn, naród przeciwko narodowi, 
i królestwo przeciwko królestwu. 

32. A gdy się to dziac będzie, i 
przyidą znaki te, którem ci przed tym 
pokazał, tedy na ten czas się okaże 
syn móy, któregoś widział iako męża 
wychodzącego. 

33. A gdy usłyszą wszyscy natodo="' 
wie głos iego, każdy opuści w krainie 
swoiey. woynę swoię, którą wiedzie 
ieden przeciwko drugiemu; 

34. I zbieży się w kupę poczeć nie- 
zliczony, iakoby chcący natrzęć i 
zwalczyć go. 

35, Ale on stać będzie na wierzchu 
góry Syońskiey; » 
3%. Bo Syon przyidzie, i pokaże się 
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wszystkim zgotowany i zbudowany, 
tak iakoś widział górę wykowaną 
nie rękoma. p 

37. A ten syn móy będzie karał wy- 
nalazki narodów i niezbożności ich, 
zachwyci ie iako wicher dla złych 
wymysłów ich i okrutności płomie- 
niowi podobnych, któremi poczną 
bydź mięczeni; 

38, A tak potraciie bez pracy przez 
zakon swóy, który iest ogniowi po- 
dobny. 

39. A jżeś widział, iż zbierał do sie- 
bie inne mnóstwo spokoyne, 

40, Te są dziesięcioro pokolenia, 

które zaięto w niewolą z ziemiswoiey 
za dni Króla Ozeasza, którego poiimał 
Salmanasar, Król Assyryyski, który 
ie też zaprowadził za rzekę, i zawie- 
dzieni są d6 ziemi obcey. 
"41. A oni tę radę wzięli przed się, 
aby opnuściwszy Pogany zaszli w dal- 
szą krainę, w którey nigdy nie mie- 
szkało pokolenie ludzkię ; 

42. Aby wzdy tam strzedz mogli u- 
staw zakonu swego, którego zanie- 
dbywali w krainie swoićy, 

43. A przeszli tam przez ciasne prze- 
bycia rzeki Eyfrates, 

44, Na tlen czas im zaiste Naywyższy 
cuda okazał, i zastanowił źrzódia 
rzeki, aż przeszli. 

45. Do którey krainy była długa 
droga przez półtora lata, a ta kraina 
zowie się Arsaret. 

46. Tam mieszkali aż do czasu osta- 
tecznego; a teraz znowu, gdy się 

oczni WTrĄCAC, 

47. Znowu, mówię, zastanowi Nay- 
wyższy zrzódła rzeki, aby mogli prze- 
bydź. 'loć to iest, żeś widział mnó- 
stwo idące spokoyne. 

48. Ale którzy pozostali z ludu twe- 
go, ci są , którzy się znayduią w gra- 
nicach moich. 4, 

49, A gdy pocznie gubić mnóstwo 
tych narodów, które się zebrały, te- 
dy on obroni tych, którzy pozostali 
z ludu. 

50. A natenczas pokaze im bardzo 
wiele cudów. 

51. Zatymem rzeki: Panuiący PA- 
NIE ! to mi ukaz: Frzeczzem Wicział 
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„wiedzieć ; co iest w głębokości mor- 
4 
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męża wychodzącego z pośrzodku 
morza ? 

52. A on mi odpowiedzial: lako 
się nie możesz tego dowiedzieć, ani 


skiey , tak zaden nie może widzieć 
na ziemi syna mego, ani tych, którzy 
z nim są, tylko czasu dnia onego. 

53. Tenci iest wykład sna, któryś 
miał, i dla któregoś ty sam iest oświe- 
cony. 

54. Boś zaniechawszy swego, ba 
wiles się zakonem moim , i pilnowa* 
łeś go, 

55. Gdyżeś żywot twóy mądrze 
sprawował, a rozum twóy nazwałeś 
matką twoją ; 

56. Dla tegomci ukazał zapłatę U 
Naywyższego ; bo po drugich trzech 
dniach opowiemci drugie rzeczy, i 
wyłożęć rzeczy wielkie i dziwne. 

57. A odszedszy przyszedłem na polej 
bardzo wysławiaiąc i chwaląc Nay- 
wyższego dla onych rzeczy dziwnychy 
które czasu swego wykonywa, 

58. A ze i czasy rozrządza , ito, co 
z czasem swóim przychodzi; i gie< 
działem tam przez trzy dni. 


RozDnzia* XIV, 


Rozmowa Anielska z Ezdraszem 0 
napisaniu dwu set i czterech ksiąg. 


A góra trzeciego dnia siedział pod 

dętem , oto, głos wyszedł prze” 
ciwko mnie ze krza, irzeki: Ezdra“ 
szu, Ezdraszu! 

2. Aiam rzekł: Owomia, PANIE! 
i wstalem na nogi moie. ; 

3. I rzekł do mnie: Tawnie ziawi* 
łem się we krzu, i mówiłem do Moy“ 
żesza, gdy lud móy slużyi'w Mgipcie; 

4. l posłałem go, a wywiodłem lu 
móy z Egiplu, i przywiodłem go ní 
górę Synai, a zatrzymałem go przy 
sobie przez wiele dni ; 

5. l oznaymiłem mu wiele dziwnych 
rzeczy , i ukazałem mu taiemne rze”. 
czy czasów i koniec, i rozkazałeń | 
ma, mówiąc: 

6. Te słowa iawnie mówic będziesy 
a te zataisz. 

7. A terae ci powiadam : 

8. Znaki, któremci okazal, i sny? 
któreś ty miał, i wykłady ich, kag- 
res 


| 
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reg ty słyszał, zloż do serca twego; 

9. Bo ty będziesz wzięty ze wszy- 
stkich, a będziesz obrócony do rady 
moiey,i z podobnymi tobie, aż się 
dokończą czasy, 

10. Gdyż ten wiek utracił młodość 
swig, A czasy nachylaią się ku sta- 
rości. 

11. Bo wiek rozdzielony iest na dwa- 
naście części, a iuż ich minęło dzie- 


sięć i połowa iednastey części, 


` 


a 


12. A icz nie zostawa tylko po poło- 
wie iednastcy części. 

13. Przetoż teraz rozrządź dom 
twóy, a karz ląd twóy, ciesz utra- 
Dione między nimi, a odrzecz się iuż 
skazitelności ; 

14, Opuść myśli śmiertelne, i odrzuc 
Od ciebie ciężary ludzkie ; zewlecz z 
siebie krewkie przyrodzenie , a odło- 
żywszy na stronę przykre tobie my- 
ślenia, pośpiesz się wyniść z tego 
świata. 

15, Bo coś teraz widział, że się działo 
zlego, ieszcze gorsze nad to czynić 

dą. 

16. Bo im mdleyszy będzie świat od 
starości, tym się więcey namnóży 
kłopotów na te, którzy na nim mie- 
szkac będą: 

17. Bo prawda daleko odstąpi, a 
falsz się przybliży ; owszem iuż pręd- 
ko pośpiesza, aby doszło to widze- 
Nie, któreś widział. 

18. Tedym odpowiedział i rzekłem: 

iech się stanie wola twoia , PAnie! 

19, Bo oto ia póydz, iakoś mi ro- 
zkazał, a będę karat teraźnieyszy lud; 
âle te, którzy się po nich zrodzą, 

tóż napominać będzie ? 

20. Albowiem świat położony icst 
w ciemnościach, a ci, którzy mie- 
szkają na nim, niemaią światłości. 

21. Albowie'n zakon twóy zgorzał; 

lą tego nikt nie wie, co się od ciebie 
stao, albo które się uczynki zaczną. 

22. Przetoż ieżlim znalazł łaskę 


| przed tobą, ześliy na mię Dncha 


Świętego ; abym napisat wszystko, co 
się działo na świecie od początku, co 
yło napisano w zakonie twoim , aby 
ludzie rogę znaleść mogli, a któ- 
Izyby chcieli żyć ostatnicli czasów, 
aby żyli, mo 

23, Tedy odpowiedziawszy mu, 


rzekł: Szedszy zgromadź lud, a po- 
wiesz im, aby cię nie szukali przez 
czterdzieści dni. 

24, A ty sobie nagotuy wiele tablie 
bukszpanowych, a weźmiy sobie 5a- 
reasza, Dabryasza, Salemiasza, Echa- 
niasza , i Azyela , tych piaci, którzy 
sposobni są do prętkiego pisania. 

25. Aprzyidźtu, a LA zapalę w ser- 
cu twoiein światłość zrozumienia, 
która nie będzie zgaszona, aż się 
wszystko dokona, co poczniesz pisac. 

26. A gdy się to dokończy , tedy ie- 
dne rzeczy iawnie opowiesz, a dru- 
gie mądrym potaiemnie podasz , a iu- 
tro o tey godzinie poczniesz pisać. 

27. 1 poszedłem iako mirozkazał, i 
zebrałem wszystek lud, i rzekłem: 

28. Słuchay , Izraelu! tych słów; 

29. Qycowie nasi byli gośćmi od po- 
czątku w Egipcie, a ztamtąd byli wy- 
bawieni. 

30. Potym wzięli zakon żywota, któ- 
rego nie zachowali , któryście i wy 
po nich przestępow ali ; 

31. I dana wam iest w dział ta zie- 
mia i góra Syon; ale oycowie wasi 
i wy dopuszczaliście się złości, i nie 
przestrzegaliście drogi, którą wem 
Naywyzszy przykażał ; 

32, Który bęrląc sędzią sprawiedli- 
wym, odiął od was czasu swego, co 
wam był darował, 

33. Dla tegoście wy tu terar, ibra- 
cia wasi z wanii. 

34. A wszakże ieżli będziecie pano- 
wać zmysłom waszym, a wycćwiczy- 
cie serca wasze , zachowani będziecie 
przy żywocie . A po śmierci miłosier- 
dzia dostąpicie. 

35. Bo sąd po śmierci przyidzie na 
nas, igdy znowu ożyiemy; tedy się 
okażą imiona js ch, a spra- 
wy niezbożnych iawne będą. 

36. A przetoż niechay teraz żaden 
nie przystępnie do mnie, ani mię 
niech nie szuka przez czterdzieści dni. 

37. ledym wziął z sobą piąci mę- 
żów , iako mi rozkazał , i szliśmy na 
pole, i tameśmy zostali. 

58. A nazaiutrz głos zowołał na mię, 
mówiąc: Ezdraszu! otwórz usta twoie, 
a piy to, czem cię napoię. 

39. I otworzyłem usta moie, a Oto, 
mi był podany kielich pełny , A to, 

czem 
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— 7 one E E OEE O E 
czóm był napełniony , było iako wo- |zbożnie broią ; oto, krew niewinna | 


da , ale barwa iego była ogniowi po- 
dobna. À 

40, Co wziąwszy wypiłem, a gdym 
to pit, oświeciło się señce moie rozu- 
mem; przybywało, mówię mądrości 
sercu moiemu, którą duch móy za- 
chowywał w pamięci. 

41. Tedy się otworzyły usta moie, a 
nie były więcey zamknione. 

42, Dał też Nagwyższy rozum i onym 
piąci mężom, i pisali one widzenia 
nocne, które ;były powiadane, któ- 
rych nie rozumieli, . i 

45. A w nócy iadali chlićb, a iam 
mówił we dnie, i w necym nie inil- 
czak., - 

44, A napisali przez czterdzieści dni 
dwieście ksiąg i czworo. 

45, A gdy się wypełniły czterdzieści 
dni, rzeki Naywyższy, mówiąc: 
"46. Pierwsze księgi, któreś pisał, 
wyday na iawią, a niech ie czytaią 
godniiniegodni; 

7. Lecz poślednieyszych siedmdzie- 
siąt zachoway, abyś ie podał mądrym 
z ludu twego ; 

‘48. Albowiem w tych iest źrzódło 
zrozumienia , i zdróy mądrdsci i ręka 
umieiętrości: I uczynitem tak. 


ŃRoznziaŁ XV 
Proroctwo o rozmaitych przegroż- 


kach i plagach. 


"Ty mów do uszu ludu moiego slowa 
preróctwa; które wleię w usta 
twoie , mówi PAN; 

2. A spraw to, aby wpisane były do | 
ksing gdyż są wierne.i prawdziwe. 

3. Nie bóy się myśli ludu przeci- 
wnych tobie, ani się frasuy dla niedo- 
wiarstwa obmowców ; 

4. Albowiem każdy niewierny umrze 
w niedowiarstwie swoiem. 

5. Qio, 1A przywiodę, mówi PAN, 
na okrąg tey ziemi złe rzeczy „ miecz 
igłód i śmierc i zginienie, | 

6. Przeto, że nieprawość spluga- 
wiła wszystkę ziemię, 1 dopełniły 
się uczynki ich szkodliwe. 

7. Adla tegoż mówi Pan: 


$. Inż nie zamilczę niepobożności|pANB:a: * 


i sprawiedliwa woła do mnie , a du- 
sze sprawiedliwych wołaią ustawi- 
cznie ; 

9. Srodze się mścić będę nad nimi, 
mówi PAN, a wszelkićy krwi nie- 
winney z ręki ich szukać ędę. 

10. Oto, lud móy wiodą iako stado 
ku zabiciu, iuż mu więcéy nie dopu- 
szczę mieszkać w ziemi Rgipskiey ; 

11. Ale go ręką mocną i ramieniem 
wyciągnionem wywiodę, i uderzę 
plagą, i skażę wszystkę ziemię iego, 
iako ) pierwéy. 

12. Będzie płakał Egipt i grunty iego; 
będąc uderzone plagą i karaniem, 
które Bóg na nie przywiedzie ; 

13. Będą narzekać oracze upra- 
wuiący ziemię; albowiem poginą na* 
sienia ich od gorącości, i od gradu; 
i od zarażenia sroziego. 

14. Biada świalu, i tym, którzy 
imieszkaią na nim ! 

15. Przeto ze się przybliżył miecz 
izginienie ich, a ze powstanie naród 
przeciwko narodowi ka bitwie, A 
miecz w rękach ich. 

16. Bo niezgoda będzie między ludź- 
mi, a naiazdy iedni na drugie czynić 
będą; nie będą dbali na Króla swego, 
owszem mocnicysi będą przewodzić 
wolą swoię według mocy swoićy, 

17. Tak że ieżliby .chciał czlowiek 
iść do miasta ich, nie będzie mogi. 

` sa A D, 

15. Albowiem dla ychy ich iniasta 
będą poburzone, domy zprzewrń* 
cane, lak iż się ludzie polękaią ; 

19. I nie będzie miał litości człowiek 
nad bliźnim swoim, aby nie miał 
mieczem wyniszczyć domów ich, ! 
rozszarpać maiętności ich dla głodu 
chleba i ucisku wielkiego. 

20. Oto, TA zwoływaim, mówi Bóg 
wszystkich Królów ziemi na to , aby 
mię ezcili , którzy są od wscliodu 
słońca , i odpoludnia, i od północy! 
i od Libanu, abym ie obrócił prze; | 
ciwko'nim, i oddał im to, co oni 
innym czynili ; a 

21. A iako ieszcze podziś dzień oi 
nią wybranym moim, tak uczynię ! 
oddam w zanadrze ich. To nów 


ich, których się niezbożnie dopu-| 22, Prawica moia nie przepuści a 


szczaią, ani zcierpię tego, CO nie- |śnikom, ani się odwróci miecz mój 


o 


< 
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od tych, którzy wylewaią krew nie- 


winną na ziemi; 

23. Wynidzie ogień ed gniewu iego, 
a porze grunty ziemi , i złośniki iako 
słome zapaloną, 

24. Biada tym, którzy grzeszą, a 
nie zachownią przykazań moich! mó- 
wi ; nie przepuszczę im. 

25. Zaniechaycie okrucieństwa o 
synowie! a nie plugawcie poświę- 
cenia mego, 

26. Gdyż PAN zna wsaystkie, któ- 
rzy wysiępuią przeciwko niemu ; dla 
tegoż ie poda na śmierc i na zabicie. 

27. Bo iuż przyszły nieszczęścia na 
okrąg ziemski , i zostaniecie w nich ; 
bo was nie wybawi BOG, przeto 
iżeście grzeszyli przeciwko niemu. | 

23, Oto, widzenie straszliwe, a 
oblicze iego przychodzi od wschodu 
słonca. 

29. Narody Arabskie przyciągną ia- 
ko smocy z wielkością wozów, a 
mnóstwo ich przypadnie na tę ziemię 
iako wicher, aby się ich bali i stra- 
chali wszyscy , którzy o nich usłyszą; 

30. Więc i Karmańczycy popędliwi 
w gniewie wyrwą się iako dzikie wie- 
prze z lasa, a przypadszy z mocą 
wielką stawią się ku bitwie z nimi , i 
spustoszą część ziemi Assyryyskiey. > 

31. A potym przemogą ie smocy 
wspomniawszy:na przyrodzenie swo- 
ie, iobrócą sę, zebraywszy się mocą 
wielką , a póydą w pogoń za niini, 

32. Ale oni przed ich mocą zatrwo- 
żeni będąc nie będą się mogli ruszyć 
dla mocy ich, owszem przed nimi 
uciekać będą, 

33.. Ale im od krainy Assyryyskiey 
woysko zaskoczy, a potraci wielu z 
nich , i będzie strach i drzeniew woy- 
sku ich, i niezgoda między Król- 
mi ich. 

34. Oto, obłoki powstaną od wscho- 
du słońca i od północy aż na połu- 
dnie na poyrzeniu bardzo straszne, 
pelne gniewu i niepogody. s 

35. 1 zetrą się sami z sobą, i strącą 
wiele gwiazd na ziemię i naywyższą 
gwiazdę ich, tak że będzie Kaa od 
miecza aż do brzucha, 

36. A gnóy człowieczy aż do siodła 
Kielbladowogo, i strach, i lękanie 
wielkie na ziem. ; 
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37. Przetoż tak się będą lękać ci, 
którzy uyrzą ten gniew, a drzenie 
zdeymie ie; 

38. Potym spadną gwałtownę dżdże 
od południa i od północy, a niektóre 
od zachodu; 

39. Potym powstaną od wschoda 
słońca scogie wiatry, i rozpędzą ie, 
a obłok, który wzbudził w gniewie, 
także i gwiazda, która miała byd; 
wschodniemu i zachodniemu wiata - 
wi na postrach, zkażona będzie; 

40. I przyidą wielkie i gwałtowne 
obłoki i gwiazdy pelne gniewu, ab'y 
przestraszyły wszystkę ziemię i mie- 
szkaiące na nićy; albowiem przywio- 
dą na kazde mieysce wyniosłe i wyso- 
kie srogie niepogody, 

41. Ogień, i grad, i miecz lataiący, 
i wody wielkie, tak iz się napełnią 
wszystkie pola, i wszystkie strumienie 
napełnią się wodami wielkiemi; 

42. I popsuią miasta, i mury, i góry, 
i pagórki, i drzewa leśne, i siano na 
łąkach, i zboża ich: 

43. I póydą nie ustawaiąc aż do Ba- 
bilonu, i podwrócą go; 

44, Zbiezą się do niego, i obtoczą 
go, a niepogody i wszystek gniew 
wyleią nań, tak że się aż do nieba 
wzniesie proch i dym iego, a wszyscy 
okoliczni płakac ge będą. 

45. Ci „którzy w nim pozostaną, słu- 
żyć będą tym, którzy go zburzą. 

46, Także i ty, Azya, któraś się zbun- 
towała z Bebilonem, a chlubo osoby 
iego! 

47. Biada tobie, nędznico! dla tego, 
żeś się mu podobną stała, i ubierałAś 
córki, twoie w ubiór na wszeteczeń- 
stwo, aby się upodobały i chlubiły 
się z miłośników twoich, którzy za- 
wzdy pragnęli cudzołożyć z tobą; 

48. Tego, który był godny niena- 
wiści, naśladowałaś we wszystkich 
sprawach iego, i w wynalazkach iego. 

49. Przetoz mówi Bóp: Przepuszczę 
na cię złe rzeczy, wdowstwo, ubo- 
stwo, głód; miecz i mór, aby spusto- 
szały domy twoie od gwaitu i krwi 
przelania. 

50, A takssława mocy twoióy usqlinie 
iako kwiat, gdy powstanie gorącośc, 
która iest wypuszczona na cię. 

51. Tedy zemdlona będziesz PAR: 

Q- 
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bożuchna, ubita i skarana od niewiast, | tami waszymi; albowiemci iest bli- 


tak iż cię nie będą mogli ratować mo- |skie zginienie wasze. 


carze i miłośnicy twoi. 


* [er,49,3. 
33 Puszczony iest na was miecz, Aa 


52, Azazbyim się IA. tak obruszył | któż iest, coby go odwrócił? 


przeciwko tobie, mówi PAN, 

5*, Gdybyś była nie mordowała wy- 
branychi moich, każdego czasu wycią- 
gniąc ręce ku biciu, 

54. A mówiąc nad śmiercią ich, gdyś 
się opiiała: Muszę ochedożyć pię- 
kność twarzy moiey? 

55. Nadgroda wszeteczeństwa twego 
iest w łonie twoićm; przetoż zapłatę * 
weźmiesz. * Obiaw. 18, 6. 

56. Iako ty czynisz wybranym * 
moim, mówi PAN, tak tobie uczy- 
ni Bóg, a poda cię w nieszczęście, 

* Matt.7,2. 

57, Tak że synowie twoi pozdychaią 
od głodu, a ty od miecza upadniesz, i 
miasta twoie będą zburzone, i wszy- 
ścy twoi na poln od miecza poginą; 

58, A którzy są na górach, ci od gło- 
dn zginą, i ciała swoie ieść będą, a 
od pragnienia wody krew swoię pić 
będą. 

59. Nieszczęśliwie się przez morze 
przeprawisz, a potym złe na cię przy- 
padnie; 

60. Bo gdy pociągną nieprzyiaciele 
twoi, poiłnkę głowne miasto twoie, 
a zburzą niektórą część ziemi twoiey, 
i część chwały twoićy zgladzą, gdy 
do Babilonu pociągną, aby go zwo- 
iowali; 

6t. A' zburzona będąc będziesz im 
ścierniskiem, a oni tobie będą ogniem. 

62. l'pożrą cię, i miasta twoie, zie- 
mię twoię, i góry twoie, i wszystkie 
lasy twoie , i drzewa rodzayne ogniem 
` spalą; 

63. Syny twoie w niewolą zabiorą, 
a dochody twoie za łupież mieć będą, 
a tak zacność oblicza twego zniszczą. 


Koznpziak XVI. 

J. Przegrożka nieprzyiaciołom „ładu 
Bożego 4-35. M. i uapomnienie do 
jego powiuności 36 = 79» 

Aiada tobie, Babilonie i Azya! biada 
tobie Egipcie i Syrya! kw 

2. Opaszcie się *"wdramr } włosieni- 


cami, płaczcie i narzekaycie nad sy-| 21. 


4. Puszczony iest na was ogień, a 
któż iest, coby go ugasił? 

5. Puszczone są na was nieszczęścia, 
a któż iest, coby ie odpędzał ? 

6. lzali kto odpędzi w lesie lwa zgło- 
dniałego? albo zaraz zagaci ogień w 
słomie, gdyby rozgorzał: 

7. lzali kto odyvróci strzałę wypu- 
szczoną od strzelca mocnego? 

8. Dopieroż, gdy PAN mocny prze- 
puści nieszczęścia, któż iest, coby ie 
odwrócił? 

9. Wynidzieli ogień od gniewu iego, 
któz iesi, coby go ugasi}? 

10. Puścili błyskawicę, i któżby się 
nie bał? Zagrzmi, a któż się nie 
zlęknie? 

11. leżliże pogrozi PAN, a któż nie 
zginie z gruntu przed oblicznością 
rego? , 

12. Ponieważ i ziemia * drzy i grun- 
ty iey, morze się wzrusza z głęboko- 
ści, a nawałności i ryby iego rozbiiaią 
się przed oblicznością PAńską i przed 
chwałą mocy iego. «Ps, 13, 8. 

13. Bo mocna iest prawica iego, któ- 
ra łuk naciąga; strzały iego ostre, 
któremi on strzela, a donaszaią, gdy 
ie wypuści, do wszelkich granic ziemi. 

14. Oto, puszczone są nieszczęścia, 
a nie wrócą się, aż przyidź na ziemię. 

15. Ogien się zapalił, i nie będzie u- 
gAszony , az się wypalą grunty ziemi. 

16. Iako strzała od mocnego strzel- 
ca wypuszczona, nie wrąca się nazad, 
tak się nie wrócą nazad nieszczęścia, 
które puszczone będą na ziemię. 

17. Biada mnie! biada mnie! któż 
mię wybawi w one dni? 

18. „Początek boleści * i wielkiego 
wzdychania , początek głodu i wiel- 
kiego upadku, początek walek, a 
będą się lękać i naymocnieysi , po- 
tzątek złego, a wszyscy będą drzeli. 

* Matt. 24, 8. 

19. I cóż będę czynił na ten czas, 
gdy przyidzie to nieszczęście ? 

20. Oto, *głód, i plaga, iutrapie- 
nie , i ucisk posłane są iako miotły ku 
polepszeniu. *FBzech.b,1 l. 
w tem wszystkiem nie nawrócą 

się 
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się od nieprawości swoićy , ani będą 
zawsze na te miotły pamiętali. 

22. Oto, będzie taniość zbóża na 
ziemi, tak, iz się ludziom zdać bę- 
dzie, że inaią spokoyne czasy; a 
wszakże w ten czas przyidą nieszczę- 
ścia na ziemię, miecz, głód i wielkie 
zamięszanie, 

23. Albowiem wiele z tych, którzy 
mieszkaią na ziemi, od głodu poginą ; 
8 drudzy, którzy zostaną po onym 
glodzie, mieczem wytraceni będą. 

24. A umarli iako gnóy porzuceni 
będą, i nie będzie, króby ie pocie- 
Szył; ziemia będzie spustoszona, a 
miasta, które są na niéy , będą po- 

urzone. 

25. Nie zostanie niki, coby spra- 
Wwował ziemię, i RABY siałna niey. 

26, Drzewa wydadzą owoce; 
któż ie zbierac będzie? 

27. Grona winne się dostawaią ; 
Ble któż ie tłoczyć będzie? Bo wszy- 
stkie mieysca będą bardzo spusto- 
szone, 

28. Tak iż będzie pragnął człowiek 
Człowieka widzieć, ałbo głos iego 
zlyszeć. 

29. Bo ledwie ich zostanie z miasta 
dziesięć, a dwa ze wsi, którzy się 
utaili w gęstych lesiech i w rozpadli- 
nach skalnych, 

30. lake zostawaią w oliwnicy na 
kazdćm drzewie trzy albo cztery 
oliwki ; - 

31. Albo iako na winnicy pozbiera- 
néy ostatki grón zostawione bywaią 
od tych, którzy pilnie winnice obie- 
raią ; 

32. T'ak zostaną w onych dniach ie- 
dno trzćy albo czterey po tych , któ- 
Tzy mieczem domy plundruią. 

33, Zaiste ziemia spustoszona będzie, 
a pola ićy zArostą, a po drogach ićyi 
Po ścieszkach ióy zrodzi się ciernie, 
AE że ludzie po nich chodzić nie 

ędą. , 

34. Narzekać będą panny, nie maiąc 
oblubieńców ; narzekać będą niewia- 
śly utraciwszy męże; narzekac będą 
corki ich nie mając ratunku. 

35, Oblubieńcy ich poginą na woy- 
nie, a mężowie ich od głodu po- 
tdychaią, 


ale 


4-Ezdr 


(dem wszystkie 
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Il, 36, Słuchaycież tedy tego, A meo- 
zumieycie to słudzy PAńscy. 

3a 5% słowo PANńskie, przyimiy- 
cież is; nie wierzcie bogom, od któe 
rych was PAN ostrzega, 

38. Oto, się utrapienia przybliżaią, 
a nie omieszkaią. 

39. lako brzemienna , gdy rodzi dzie- 
wiątego miesiąca syna swego, gdy 
nachodzi godzina porodzenia iey, 
dwie albo trzy godziny przed tym 
boleści ogarniaią żywot ićy, a gdy 
ma dziecię wyniść z żywota ity, 
nie omieszkiwaią ani naymnieyszey 
chwilki : 

40. Tak nie omieszkaią plagi, aby 
nie miały przyiść na ziemię, a świat 
narzekać będzie, a boleści ogarną go. 

41. Słuchayze słowa tego, ludu,moy! 
gotnycie się ku bitwie, a w tych kło- 
potach waszych tak się sprawuycie, 
iako goście * na ziemi; 

*Zyd. 11,13. 1 Piotr. 2, 11. 

42. Kto przedawa, iakoby uciekał; a 
kto kupuie,iako ten, który ma stracic; 

43. Kto kupczy, iako ten, który nie 
bierze żadnego pozytku, a kto buduie, 
M w tóm mieszkać nie mial; 

44, Klo sieie, iakoby nie miał żąc; 
ten, który obrzyna winnicę, iakoby z 
niey zbierać nie miał; 

45. Którzy się żenią, iakoby synów 
mieć nie mieli; a którzy się nie zenią, 
iako wdowcy, fs 

A Przeto, że którzy robią, próżna 
rolDią,. 

47. Gdyż urodzaie ich cudzoziemcy 
pozną, a maiętności ich rozchwycą, i 
domy ich wywrócą, a syny ich w nie- 
wolą zabiorą; albowiem na poimanie 
i na głód rodzą dzieci swoie. 

48. Tak ici, kiószę kupczą z łupie- 
stwem, czem bardziey ochędażają 
miasta i domy śwoie, i osiadłości 
swoie i osoby swe; 

49. Tem się więcćy na nie rozżarzę, 
mówi,PAN. Hz 

50. Jako niewiastę uczciwą i dobrą 
cudzołożnica w nienawiści ma, 

51. Tak sprawiedliwość nienawi- 
dzieć będzie nieprawości, przeto że 
się stroi; w oczy na nię skarzyć bę- 
dzie, gdy przyidzie ten, który ma 
zawściągnącć tego, który iest powo- 
grzechów na ziemi, 

52.. Prze= 


aszow e, 
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32. Pizenz nie przyrównywaycie 
się iey, ani sprawom ićy. 

53. Po małym czasie uprzątniona 
będzie nieprawość żiemi,. a sprawic- 
dliwość będzie między wami pa- 
nowala- 

54. Niechayże nie mówi grzesznik, 
że nie zgrzeszył; bo węgle ogniste 
rczpalone będzie na głowie tego, 
który mówi: Nie zgrzeszyłem przed 
PANEM Bogiem ħi przed maiostatem 


iego: l 

‘55, Oto, PAN zna * wszystkie spra- 
wy ludzkie, i wynalazki ich, i myśli 
ich, i serca ich; $ 

56. 'Albowiem skoro rzekł: Niech 
się * stanie niebo, stalo się; 

* Psalm 33, 9. 

57, I słowem icgo gwiazdy są utwir- 

zone, a on wie” liczbę ich; 
; * Psalm 147, 4. 

58. Który Fa ajka przepaści iskry- 
tości ich; który rozmierzył morze i 
znieysce iego0; i 

59. Który zamknął morze w postzod- 
ku wód, a zawiesił ziemię na wo- 
dach * slowem swoićm; 

* Psalm 24, 2, 

60. Który rozpostarł * niebo iako 
sklep, a nad wodami ugruntował ie; 
* Izai. 40, 22. 

61. Który póstawił na puszczy żrzó- 
dia wód, a na wierzchu gór ieziora, 
aby z skał wysokich rzeki płynęły i 

zieinię napawały; 


62 Który stworzył człowieka, i po- 
łożył serce w pośrzodku ciała iego, 


i dał mu ducha, żywot, i rozum. 

63. A Duch Boga wszechmogącego, 
który stworzył wszystko, i który się 
bada wszystkiego: cokolwiek skryte- 

o iest w skrytościach ziemi, 

64. Tenci zna wynalazki wasze, i to, 
ćo myślicie w sercach waszych, grze- 
sząc i chcąc zakryć grzechy wasze. 

65. A ponieważ PAN dostatecznie 
wybadał sprawy wasze, przetaż was 
wszystkie w lekkość poda; 

66. A wy pohańbieni będziecie, gdy 
na iawią ptzyidą grzechy wasze przed 
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ludżmi, a nieprawości wasze będą na 
was skarzyć dnia onego. 

67. Cóż uczynicie? Albo iako zata- 
igie grzechów waszych przed Bogiem 
i przed Anioły iego? 

65. Oto Bóg SIAT bóycież się go» 
a przestańcie grzechów waszych, 

69. I zapamiętaycie nieprawości wa- 
szych czynic na wieki, a Bóg was wy” 
Iwiedzie, i wybawi ze wszelkiego u- 
|cisku. 

70, Bo oto, zapala się na was ogień 
wielkiego ludu; a niektóre z was po- 
ag izabiią, a bałwanom ofiarować 

będą; 

71. A którzy im na to pozwolą, będą 
u nich w pośmiewisku, w pohańbie- 
niu i w podeptanin. 

72, Bo po wszystkich mieyscach i w 
okolicznych miastach wzruszenie wiel- 
kie będzie przeciwko tym, którzy się 
PANA boią; będą iako szaleni, niko- 
mu nie fołguiąc, łupiąc i niszcząc tey 
którzy się ieszcze PANA boią. 

73. Bo spustoszą i rozchwycą maię- 
tności ich , a wyrzucą ie z domów ich. 

74. Tedy się okaże doświadczenie * 
wybranych moich iako złota, którego 
w ogniu probuią. * 1 Piotr. 1, 7. 

75. Słuchaycież, mili moi! mówi 
PAN: Oto, dni utrapienia blisko są 
wszakże was z nich wybawię. 

76. Nie bóycież się ani wątpcie; boć 
Bóg iest wodzem waszym; 

77. Ale raczéy zachowaycie przyka” 
zania i mandaty moie, mówi PAŃ 
Bóg; niech was nie obciązaią * grze” 
chy wasze, ani się niech nie wynoszą 
nad was nieprawości wasze, 

* Rzym. 6, 12. 

78. Biadaż tym, którzy są związani 
grzechami swoimi, a których okryły 
nieprawości ich! 

79. lako pole zaroste drzewem, i * 


nicy człowiek chodzić nie może, by- 
wa zarzucona, i ogniowi na spalenić 
oddana, na toż i oni przyidą. 

+ 2 Sa:n. 23, 6.4, 


RZA z 


Przy- 


| 


| 
| 


ścieszka zarosła cierniem, tak że po / 


pam 


KRozd. 5.11. Przydatki 


Przydatki da 


yV. 


Sen Mardocheuszów o wybawieniu 
ludu Bożego przez Esterę, 
się to stało ; 


4, || 

-= 5, Bom wspomniał na sen, któ- 
rym miał o tych rzeczich, gdyż znich 
nic nie chybiło. 

6. Małe źrzódło, które urosło 
w rzekę , i obróciło się w światiość i 
w słońce, i w wody wielkie; ta, mó- 
wię, rzeka iest sier, którą Król 
wziął za żonę, i uczynił ią Króiową. 

7. A dwa smocy iestem ia i Haman, 

8. I narodowie ci, którzy się zgro- 
madzili, aby wygladzili imię Zydow- 


skie ; 


Rozpzrira! 


rzekł Mardocheusz : Od Bogać 


do Estery. 
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Ksiąg Es tery: 


2, Roku wtórego za królowania Ara 
takserksesa wielkiego, pierwszego 
dnia rniesiąca Nisan miał sen Mardo- 
cheusż, syn lairusa, syna Symhy, * sy- 
na Cyssowego, z pokolenia Beniami- 
nowego, człowiek z narodu Zydow- 
skiego, który mieszkał w mieście Su- 
san, człowiek zacny, który był sługą 
na dworze królewskim; *Ester.2,5, 


w | 3. A był z pocztu więźniów, * które 
|był w niewolą zabrał Nabuchodono- 


zdr Król Babiłoński, z lernzalemu z 
Iechoniaszem, Królem Iudskim. 
*>Król, 24,15. Ier.24,1. Ester. 2,6. 
4. A tenci był sen jego: Zdało mu 
się, iakoby dzwięk grzmotu gromu i 
trzęsienia ziemi, i zamięszanie było na 
ziejni; a oto dwa smocy wielcy wy- 


9. Ale naród móy, ten iest lud Izrael- szli, gotowi będąc oba walczyć z sobą, 


ski, który wołał do Boga, i wyswo- 
odzeni są, i zachował PAN lud swóy, 


a głos ich był wielki, 
5. Tak, że się głosem ich wzruszył 


i wybawił mas PAN od Lego wszy- wszystkie narody ku walce, aby Maz 
stkiego złego; i uczynił Bóg znaki, czyły przeciwko narodowi sprawie- 


i dziwy wielkie, które się nie działy 
między innymi narodami. 

10. Przetoż uczynił dwa losy ieden 
ludu Bożego , a drugi wszystkich na- 
rodów. 

11. I przyszły one oba losy na go- 

zinę i na czas i na dzień sądu przed 
obliczem bożćm na wszystkić narody. 

12. Bo wspomniał Bóg na lud swóy, 
i nsprawiedliwił dziedzictwo swoie, 

13. A przetoż*obchodzone będą te 
dni w miesiącu Adar,  czternastego 
dnia tegoz miedłąca, w zgromadzeniu 
z weselem i z radością przed obliczem 

ożém po wszystkie ródzaie na wieki 
w ludu iego, 


Rozvziyat XL 
List o Śnie Mardocheuszowym. 


Poku czwartego za królowania Pto- 
-  lemeusza i Kleopatry przyniosł 

osyteusz (który się mienił bydź Ka- 
planem i Lewitą) i Ptolemeusz, syn 
iego , ten list tu położony Purym, i 
powiedzieli, że go prżełożył Lysy- 
machus, syn Ptolemenszów, w luru- 
zaleinie, i na - 


dliwych. 

6. A oto, dzień ciemności, zacmie= 
nia, utrapienia i ucisku, biada i zamię< 
szanie wielkie było na ziemi; 

7. I zntrwożył się wszystek naród 
spra prediyik chy boiąc się złego swe- 
go, i gotowi byli ginąć; przetoż wo- 
tali do Boga. 

8. A na wolanie ich iako z małego 
źrzódła wezbrała woda wielka, rze- 
ka obfita. 

9. Tedy światłość i słońce weszło, a 
ponizeni byli podwyższeni, i pożarli 
zacne. 

10, Potym ocuciwszy się Mardo- 
chensz, który ten setwmiał, a uważa- 
iąc to co Bóg chciał nczynić, złożył 
ten sen do serca, a starał się o to aż 
do nocy, żeby go'cale wytozumiał. 


iozbDziaŁż XIL 
I, Mardocheusz Artakserkscsowi zdra- 
dę obiawia 1.2. JI. Zdrayce stracono 
3.4. III. Mardocheusz sławy docho- 
dzi 5- 1V. a Haman się rozguiewał, 


- odpoczywaiąc Mardocheusz na 
dworze królewskim 'z Bigtandm 
1 z Te- 
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iz Ueresęm, * dwie na Komornikami 
królewskimi, którzy strzegli dworu, 
* Ester. 2,21. r. 6, 2, 

2. Usłyszał radę ich, i myśli ich wy- 
szpiegował: A zrożu "iawszy, że PE 
wali ręce rzucić na Króla Artakser- 
ksesa, dał o Lim Królowi znac. 

11. 3. Tedy Król dał na probę onych 
dwu Komorników swoich, a gdy się 
przyżnali, powieszano * ie. 

* Estr. 2, 23. 

4. I zapisał król te rzeczy na pamią- 
tkę; także też i Mardocheusz też rze- 
czy zapisał, 

Til. 5. Potym rozkazał Król Mar- 
docheuszowi, służyć przy dworze 
swoim, udarowawszy go za to. 

IV. 6. A Haman, syn Hamedatów, 


AD ESTHER, 


Rozd. 13. 


4. Oznaymił nam, że we wszystkich 
po okręgu ziemi pokoleniach pomię- 
szał się nieiaki lud nieprzyiacielski, 
yue prawa przeciwne wszystkim 
ntrodom, a rockązaniem Królów u- 
stawicznie gardząc, stara się o to, aby 
królestwo od nas bez nagany rządzo- 
ne, w klubie swoiey nie zostało. 

5, Przetoż dowiedziawszy się, że ie- 
den naród odporny zawsze się każde- 
mu czlowiekowi sprzeciwia, wpro- 
wadzaiąc prawa obce, nasze odmie- 
nia, i odpornym się naszym zwycza- 
iom stawia, i dopuszcza się naygor- 
szych złości, aby to królestwo nasze 
w dobrym rządzie swoim nie zosta- 
walo; 

6, Przetoż rozkazaliśmy (0 czéme- 


Agagieyczyk, był bardzo zacny u|śmy wam pisaniem znać dali przez 
Króla; ten się starał, iakoby co złego! Hamana, przełożonego nad wszy- 
uczynił Mardocheuszowi i ludowi ie-| stkim i po nas wtórego) aby wszy- 


o dla onych dwu Ko'norników kró- 
ewskich. A tego listu takowy iest 
przepis: 


Rozpzia i XIIL 


I. List Artakserksesów o zamnrdo- 
waniu ludu Izraelskiego 1-7. II. Mo- 
dlitwa Alardochenszowa 8-17. III. i 
wszystkiego ludu t8, 


Artakserkses, Król wielki, tym, któ- 
rzy od Indyi aż do Murzynskiey 
ziemi nad stem dwudziestą i siedinią 
krain Książętami i Przełożonymi po- 
stanowieni są, to pisze; 
2.Gdyż wielu narodom rozkaznię, a 
nad całym okręgiem ziemi panie nie 
chciałem się wynosić, polegaiąc na 
mocy moićy, ale łaskawie i spokoy- 
nie się zawzdy z poddanymi moimi 
obchodzić, aby w pokoiu ustawicznie 
żywot swóy prowadzili, i królestwo 
moie spokoyne a peipidrani było od 
ranie do granic, i abym wystawił i 
odnowił pożądany pokóy wszystkim 
ludziom. 


3, Ale gdym się pytał Rayców moich, 


iakobv się ro do końca przyprawa- 
dzić mogło, tedy Haman, który w 
mądrości u nas rzodkował, iw przy- 
chylności nieo A i w starecz- 
nóy wierności doświadczony iest, i 
wtórćm po Królu mieyscem innych 
przechodził, 


stkie z zonami i z dziecmi inieczem 
nieprzyiaciół ich oprócz wszelkiego 
miłosierdzia i litości, czternastego 
dnia miesiąca dwunastego Adar te- 
goz roku do gruntu wygładzono, 

7. Tak, żeby ci, którzy z dawna i 
teraz odpornymi są, iednegoż dnia 
gwałtem wszyscy do grobu weszli, a 
na potym aby w dobrym rządzie i w 
pokoiu postanowionych porządków 
naszych zaniechali. 

II. 8. Tedy się Mardocheusz PANU 
modlit, przywodząc sobie na pamięć 
wszystkie sprawy PAńskie, mówiąc: 

9. PANIE, PANIE, Królu wszech- 
mogący! wszystko iest w nocy 
twojey, a niemasz któbyć się sprze- 
ciwił, ieżli ty będziesz chciał jwyba- 
wić Izraela. A 

10. Boś ty sprawił niebo i ziemię, i 
wszystko, cokolwiek iest dziwnego 
pod niebem. rN 

11. Tys PANEM wszystkich rzeczy, 


a niemasz, ktoby się sprzeciwił tobie 
PANIE! | i f 


12. Tyś powiadom wszyslkiego; ty - 


wiesz, PANIE! że nie ze wzgardy, 
ani z pychy, ani z pragnienia prózncy 
chwały uczyniłem to, iżem się nie 
kłaniał pysznemu Hamanowi; 

13. Bom był gotow całować stopy 
nóg iego dla wybawienia Izraela; 
14. Alem to uczynil, abym nie prze- 
niosł chwały człowieczey nad gavai 


7 


' iakoś rzekł. 


Rozd. 13. 14. 


Fożą, i nie będę się kłaniał nikomu 
oprócz ciebie, RZ wszakże nie 
uczynię tego z pyćliy. 

15 Pizetoż RZ PAnie Boże a Kró- 
lu! zmiłay się nad ludem twoim; 
boc czyhaią na zginienie nasze, i pra- 
pną wygładzić dziedzictwo, które by- 
ło twoie od początku; 

16. Nie wzgardzayże cząstki twoićy, 


Przydatki 


którąś sobie wykupił z ziemi Egi- 
pskiey; 
17. Wysłuchay modlitwę moię, a 


bądź miłościw cząstce twoićy, A o- 
bróć smętek nasz w wesele, abyśmy 
żywi będąc chwalili imię twoie, PA- 
NIE! a nie ŁY ust tych, którzy 
cię chwalą, o PAnie! 

nil. 18. Także wszystek lud Izraelski 
wolał ze wszystkiey siły swoiey, 
przeto, że tož śmierć była przed 
oczyma ` h. 


RotuziaŁ XIV. 


I. Modlitwa, Estery o wybawienie 
z niebezpieczeństwa ludu Izraelskiego. 


r['ekże Królowa Estera uciekła się do 
PANA, w niebezpieczeństwie ży- 
wota będąc posianowiona; 

2. A złożywszy odzienie sławy swo- 
iey oblekła szaty żałobne i stnitne, a 
zamiąst kosztownych oleyków popio- 
łem i śmieciami posypała głowę swo- 
ię, i ciało swoie bardzo ponizała, a 
wszystkie mieysca uciechy swoićy 
napełniła wytarganymi włosami swo- 
imi; 

3. I modliła się PANU, Bogu Izra- 
elskiemu, mówiąc: 

4. O PANIE móy! tyś iest sam Kró- 
lem naszym, wspomoż mię opuszczo- 
ną a nie mającą pomocnika oprócz 
ciebie samego; 

5. Albowiemci tuż iest niehezpie- 
Czeństwo moie. i 

6. Siychałam ia, móy PANIE! od 
narodzenia mego w pokoleniu naro- 
du mego, izes ty, PANIE! * wybrał 

zraela ze wszystkich narodów, i oyce 
nasze ze wszystkich przodków ich za 
dziedzictwo wieczne, i uczyniłeś im, 
* 5 Moy. 4, 20. 
7. Aleśmy teraz zgrzeszyli przed o- 
liczem twoićm; przetoś nas podał w 


do Estery. 
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ręce nieprzyiaciół naszych, żeśmy 
chwalili bogi ich. 

8. Sprawiedliwyś ty, PANIE! 

9. Lecz teraz nie maią na tém dosyć, 
że nas ciężką niewołą zciskaią, ale 
ieszcze rękę na to dali bałwanom 
swoim, 

10. Że chcą skazic postanowienie ust 
twoich, a wytracyć dziedzietwo twoie, 
i zawrzeć usta chwalących ciebie, i 
zgasić sławę domu twego i ołtarzą 
twego ; 

11. A otworzyłi usta Poganom ku 
chwaleniu marnych bałwanów i ku 
wiecznemu wielbieniu Króla ciele- 
snego. 

12, Nie daway, PANIE! sceptru swe- 
go tym, którzy niczeun są, a niech się 
nie naśmiewaią z upadku naszego; o- 
bróć radę ich na nie, a tego, który 
iest powodem przeciwko nam, wy- 
staw na przykład. 

13. Pamiętay, PANIE! abyś się o- 
znaymił czasy utrapienia naszego, a 
przyday mi śmiałości, Królu naro- 
dów! który panuiesz nad wszystkie- 
ini księstwy. 

14. Day mowę przystoyną w ustach 
moich przed oczyma lwa, a odmień 
serce iego ku nienawiści przeciwnika 
naszego na zgubę iegoi tych, którzy 
z nim przestawaią; 

15. A nas wybaw ręką twoią, i ra- 
tny mię opuszczoną a niemaiącą insze- 

o ratownika oprócz ctebie; 

16. Który masz o wszystkiem wią- 
domośćc, PANIE! a wiesz, że chwa- 
łę niezbożnych mam w nienawiści, i 
brzydzę się losem nieobrzezańców i 
każdego cudzoziemca. 

17, Ty wiesz potrzcbę moię, że się 
brzydzę znakiem pychy moiy, która 
iest na głowie moićy we dni pokazo- 
wania się moiego; brzydzę się nim ia- 
ko szatą plugRwą, i nie noszę gowe 
dni pokoiu mego; 

18, Ani służebnica twoia iadla u'sto- 
łu Hamanowego, anim wychwalała 
uczty królewskićy, anim piiała wina 
z oliar mokrych: 

19. I nie była wesola służebnica 
twoia ode dnia zaprowadzenia moie- 

o az dotąd, tylko w tobie, PANIE, 
Boze Abrahamów! 

20. G Boże naymocnieyszy nade 
wszy- 
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wszystkie ! wysłuchayże głos rozpa- 
czaiących, a wybaw nas zręki zło- 


AD ESTHER, 


Rozd. 15. 16, 


vzałąam cię iako Aniola Bożego, iza. 
trwożylo. się serce moie dla boiażni 


smików, i wyzwol mię z boiażni | zacności twoiey ; 
t 


moiey, 


RoznziaŁz XV. 
J. Estera przystępuje przed Króla 


1-6. I którego oblicze była idy 
straszne 7, JMi, ale mowa ucicszna 
8-16. 


Ą dnia trzeciego , gdy się przestala 

modlić, zewlekia żałobne szaty 
swoie, i ubrała się w szalę ozdoby 
swoiey ; 

2. A ustroiwszy się, wzywaiąc wszy- 
stkich rzeczy dozorce i zbawiciela, 
wzięła z sobą dwie słuzebnice ; 

3. A ma iednćy z nich się wspierała 
iakoby od roskoszy, 

4. A druga za nią szla, niosąc za 
nią rucho. 

5. A ona się zarumieniła barwą krasy 
swoiey, a oblicze ićy było bardzo 
wdzięczne i przyiemne; lecz serce 
iey boiażnią zciśnione było. 

6. A gdy przeszla M drzwi, 
stanęła przed obliczem królewskiem, 
który siedział na stolicy królestwa 
swego, oblekszy nayświętnieysze sza- 
ty swoie, świecąc się wszystek od 
złota i drogich kamieni, tak iż był 
bardzo straszny. 

Il. 7. Bo podniozszy twarz swoię, 
która się łsniała od iasności, bardzo 
zapalczywie poglądal ; przetoż Kró- 
lowa padszy omdlnia , i odmieniła 
krasę swoię , i położyła się na głowę 
dzieweczki , która szła przed nią. 

III. 8. Ale Bóg serce królewskie od- 
mienił w łaskę, tak ze się prętko po- 
rwawszy zskoczył z stolicy swoićy, i 
wziął ią na ręce sw», aż do siebie 
przyszła JE cieszył ią lagodnemi sło- 
wy, mówiąc doniey: 

g. Cóżci Ester? wszakiem ia brat 
twóy , bądź dobrego serca, 

10. Nie umrzesz ; bo spolny iest de- 
kret nasz. k 

11. Przystąpże sam! a potym wzią- 
wszy sceptr złoty, położył na szyię 
>, A oblapiwszy ią, rzekł: Mów- 
że zemną. 

13. I rzekła do niego; Panie! ny- 


14. Albowieineś dziwny , Panie! a 
oblicze twoie wszęlkiey łaski pelne. 
15, A gdy to mówiła, upadła zaś 
omdlawszy, | 

16. Tedy Król, zafrasowawszy się 
ze wszystkimi dworzany swoimi, cie- 
szył ią, 


RozDz1iań% XVI. 
Wzruszenie mandatu przeciwko Zy- 


dam, imieniem krolewskićm wyda- 
nego, 
Artakserkses , Król wielki, tvm, 


ý którzy są od Indyi aż do Mu- 
rzyńskicy ziemi nad stem dwudziestą 
i siedmią kraiu Przełożonymi i Ksią- 
żętom , którzy się o nasze rzeczy Stą- 
raią, zdrowia życzy : i 

2. Wiele iest takowych, którzy 
wielkich dobrodzieiów dobrodzićystw 
i częstokwoc czci dostąpiwszy, w py” 
chę się podnieśli ; 

3. A nie tylko poddane nasze usiłują 
ucisnąć, ale też, dobrego mienia 
znieść nie mogąc, i przeciwko do- 
brodzieiom swoim źle myslą ; 

4. I nietylko wdzięczności na ludzie 
należącey nie pokazuią, ale iakob 
zadnego dobrodzieystwa nie doznali, 
„hardością wyniesieni mniemaią, że 
Bozego (który zawzdy wszystko wi- 
dzi) sądu uyd}, tego, który złych 
nienawidzi ; 

5. Częstokroć i wieln tych, którym 
urzędy zlećone, i którym powierzo- 
no pod zawiadowanie sprawy przy- 
iacielskie , próżna nndzieia ku prze- 
lanių krwi niewinnych przywiodła; 
a biedami niewywikłanemi ogarnęła, 

6. Gdyż takowi uprzeymćy dobroci 
zwierzchności swoićy przez chytre 
kłamstwo na zdradę używaią ; 

7.Co się okazać móże nie tylko z sta- 
rych (iako nam są podane) Listoryi, 
ale lćz, gdybyście tego szukali, I z 
tego, co za nas bezboznie uczyniono, 
iadowitą złością tych, którzy, nie 
będąc godni tego , panuią, 

S. Przetoż oglądać się potrzeba na 
przyszłe rzeczy, abyśmy królcstwo 

nasze 


=" AJ W ]rgre= . 


| ZZ A zz O ZZOZ Ml 


Rozd. 16. 


nasze bez zamięszania wszystkim lù- 
dziom w pokoiu zatrzymali, 

9. A odmiany czyniącito, co przed 
nas przychodzi, rozsądzaiąc zawzdy 
rostropnie temn zabiegali. 

10. Bo iako Haman, syn Hamęda- 
tów, Macedończyk , prawie odpor- 
ny narodowi Perskiemu, i daleko 
różny od naszćy, dobrotliwości, bę- 
dąc cudzoziemcem, 

11. Ludzkości naszey , która prze- 
ciwka. każdemu narodowi pokaznie- 
my doznal, tak że i oycem naszym 
bazwany był, i wszyscy mu iako wtó- 
remu po Królu uczciwość wyrządzali; 
12. Tedy nie maiąc dosyć na tey do- 
stoyności, starał się; aby nas kró- 
estwa i zdrowia naszego pozbawił. 
13. Także tćż i ochrońcę zdrowia 
naszego , i kazdey miary nam życzli- 
wego Mardocheusza i Esterę , towa- 
rzyszkę królestwa naszego nienaga- 
nioną ze wszystkim ich narodem ro- 
zlicznemi chytrości drogaini pragnął 
wytracić; 

14. Albowiem rozumiał, że tym 
sposobem , uczyniwszy nas osierocia- 
łymi, Perskie królestwo na Mace- 
ończyki przeniesie. 

15. Aleśmy my Żydów od tego złego 
czlowieka na wytracenie skazanych 
złoczyńcami bydź nie znaleźli, lecz że 
się rządzą sprawiedliwemi prawami ; 
15, I że są synami naywyższego, nay- 
dostoynieyszego i wiecznie żywiącego 
oga, który nam i przodkom naszym 
trolestwo w bardzo pięknym rządzie 
wystawił. 


RoznziaŁ I 
1. Królówania Antyochla Epiłanesa 
Po śmierci Aleksandra Macedończyka 
1-16. IE. dobycie Egiptu 17:01. IN 
© uzalemu 29 IV. złupienie kościoła 
23-42. V. nabożeństwa prawdziwego 


Łniesienie 43-67. 
I lipów , Macedończyk , który wy- 

szedł z ziemi Cetym , poraził Da- 
Yusra, Króla Perskiego i Med- 


stało się gdy Aleksander svn Fi- 


Przydatki do Estery. 
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17, A tak dobrze uczynicie , ieżli się 
listami od Hamana , syna Hamedato- 
wego, rozesłanymi rządzić nie bę- 
dziecie, 

18. Przelo , iż cnego, który był po- 
wodem tego, przed bramami miasta 
Susan ze wszystkim domem obie- 
szono , gdyż bóg, który wszystko w 
mocy m», należący na niego dekret 
prętko wydał. 


19. A przetoż przepis listu tego 
wszędy przybiwszy, dopuśćcie Zy- 


dom wolno praw ich własnych uży- 
wać; 

20, I pomożcie im , aby się nad ty- 
mi, którzyby się czas ntrapienia ich 
na nie targnąć mieli, pomścić mogli 
trzynastego dnia dwunastego miesiąca 
Adar, tegoz dnia. 

21. Bo nad wszystkim panuiący Bóg 
narodowi wybranemu to wesele za- 
miast zginienia sprawił. 

22. A przetoż i wy między innemi 
uroczystemi świętami waszemi ten 
pamiętny dzień ze wszelką radością 
oebchodźcie, 

23. Aby i teraz i na potym to wyba- 
wienie nam i przyiaciołom naszym 
Perskim, i tym, którzy nam są na 
zdradzie , zginienie pamiętne było. 

24, Każde tedy miasto , a zgoła kaž- 
da kraina, ktoraby temu dosyć nie 
czyniła, mieczem i ogniem srodze bę- 
dzie wygładzona ; a nie Ra ludzie 
tam więcey nie postorą , ale zwierzę 
tom i ptastwu na wieki będzie za nay- 
większego nieprzyiaciela. 
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Pierwsze Księgi Machabeyskie. 


skiego, i królował zamiast niego 
pierwey w ziemi Greckićy'; 
|2. Tedy wiodł woyny wielkie, i 
'pobrał mieysca obronue, a pobił 
|Króle onych ziem; 
| 3. A przyci*gnąl aż do kraiów ziemii, 
i pobrał łupy wielu narodów, i uci- 
chla ziemia przed obliczem iego ; 

4, Tedy się podwyższyło i podniosło 
serce iego ; P 

5, I zebrał woysko bardzo potęzne, 

a opa- 


1072 Rozd. 1. 
a opanował krainy i narody i króle- 
stwa, i holdowaly mn. 

6. Ale potym zachorzawszy , polo- 
żył się na łożu; a gdy obączył , iż 
1; al umrzec, 

7. Zawolał do siebie sług swych co 
zacnieyszych, którzy pospołu z nim 
z młodości wychowani byli, i roz- 
„dzielił między nie królestwo swe ie- 
szcze za żywota swego. 

8. A tak królował Aleksander dwa- 
naście lat, potym umarł. 

9. Tedy obięli królestwo słudzy ie- 
go, kazdy z nich wedlug mieysca 
swego; 

10. I wstawili na się korony wszyscy 
po śmierci iego, i synowie ich po 
nich przez wiele lax, i namnóżyło się 
wiele złego na ziemi. 

11. Od tych poszedł korzeń nieszla- 
chetny, Antyach Epifanes, syn Króla 
Antyocha , Który był w zakladzie da- 
ny do Rzymu; ten królował roku 
setnego, trzydziestego i siódmego 
królestwa Greckiego. 

12. ZA onych dn: poszli z Izraela sy- 
nowie aji, "którzy namówili wielu, 
mówiący Pódźmy, auczyńmy przy- 
mierzę z narodami okolicznymi, bo 
odtąd iakośmy odstąpili od nich, 
przyszło na nas wiele złego. i 

13. Które słowa zdały się im dobre : 
" 14. Przetoż wyprawili się niektórzy 
z ludu, i iechali dó Króla, który im 
dał moc, aby się sprawowali zwy- 
czaiem pogańskim. 

45. I budowali szkołę w Ieruzalemie 
według zwyczaiów pogańskich ; 

16. A uczyniwszy sobie nieobrzezki 
odstąpili od przymierza świętego, i 
sprzęgli się z Pogany, a zaprzeda- 
wali się, aby czynili , co złego iest. 
ll. 17. A tak gdy było utwirdzone 
królestwo Antyochowe,umyślił wziąć 
królestwo Egipskie, aby królował 
nad dwiema królestwy. > 

18. Przetoż wtargnął do Egiptu z 
woyskiem wielkićm, z wozami i z 
słoniam)i , i ziezdnymi i z mnóstwem 
okrętów 3 

19. I walczył przeciwko Ptolemeu- 
szowi, Królowi Egipskiemu. Ten 
Ptolemeusz ulększy się oblicza iego 
uciekał , i poległo zranionych wiele. 

20. Tedy zabrano miasta nayobron- 
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nieysze w ziemi Epipskicy; zabrał 
téż Antyoch korzyści ziemi Egip- 
skićy. 

21. Potym wróciwszy sie Antyoch; 
gdy porażał Egipt, setnego Czter- 
dziesiego i trzeciego roku, 

HI. 22, Przyciągnał przeciwko Izrae- 
lowi i przeciwko leruzalemowi £ 
woyskiem wielkiem ; 

IV. 23. A hardzie wszedszy do świa” 
tnicy, wziął ołtarz zloty , i świecziu 
do świecenia ze wszystkićin naczy” 
niem iego , i stół pokładny , i czaszć 
i bańki, i miednice zlote, i zasłonę» 
i korony , i ochędostwo zlote, które 
było w calym kościele. 

24. A tak obłupiwszy ze wszystkiego 
śrebro i złoto, pobrał i naczynia kosze 
towne; nad to pobrał i skarby skryte 
które tam znalazł, a zabrawszy wszy” 
stko poszedł do ziemi swoićy ; 

25. A uczyniwszy mord, mówił bare 
dzo bardzie, 

26. Przetoz był smętek wielki W 
Izraelu na wszelkićm imieyscuich; , 

27. Bo wzdychali Książęta i Stars 
a panny i młodzieńcy mdleli, i pię” 
kność niewiast się odinieniła ; 

28. Każdy oblubieniec udał się do 
narzekania , a ta, która siedziała W 
łożnicy , płakala; 

ag, Neat i ziemia się trzęsła dla 
tych, którzy mieszkali na niy, A 
wszystek -dom lakubów obleczony 
był w zelzywośc. 

30. A po dwu lat posłał Król Hetma- 
na poborcę do miast ludskich, który 
przyciągnął do leruzaiemu z wie” 

iem woyskiem ; 

31. I mówił do nich na zdradzie sło” 
wa spokoyne. t M 
32. A gdy mu uwierzyli, tedy wpad 
do miasta nagle, i poraził ie porażką 
wielką, a wytracił ludu bardzo wiele”? 

Izraela ; 

33. A zabrawszy korzyści z miaśtór 
spalił ie ogniem, i poburzyt domý 
i may iego około. , 

34, 1 iewiasly zaś w poimanie wzięli 
i dziatki, a bydła ich dziedzicznie 5%” 
bie przywłaszczyli. 

35. Potym obwiedli miasto Dawido* 


— 
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we murem wielkim i mocnym, i wić, | 


żami obronnemi, i mieli je zamieć” 
zamki ; 
36. ô 
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36. A osadziwszy tam naród grze- 


szny, męże niepobożne, którzy się 
zmocnili w nićm, 

37. Złożyli tam zbroie i żywność; 
zproinadziwszy też lupy leruzalem- 
skie, tamże ie złożyli. 

35, Ł stali się wielkićm sidłem, a by- 
li na zasadzkę świątnicy , a* zamiast 
diabła złego Izraelowi zawsze. 

39. Albowiem wzlewali krew nie- 
winną około świątnicy, isplugawiliią. 

40. Przetoż uciekli dla nich obywa: 
tele Ieruzalemu , i stało się mieszka- 
niem» cudzoziemców ; owszem stało 
się obcćm rodzinie swey, gdyż dzieci 
ieso opuściły ie. 

1. Swiątnica iego spustoszała iako 
pustynia ; świętą iego uroczyste ọbró- 
ciły się w płacz, sabbaty iego w po- 

anbienie , cześć iego wniwecz. 

„42. lako wielka pierwey była sława 
lego , tak teraz iest wielka zelżywość 
lego, a wywyższenie iego obróciło 
Się w płacz. 

V. 43. A gdy rozpisał Król Antyoch 
isty po wszystkiem królestwie swo- 
iem, aby się wszyscy stali iednym lu- 
dem, a żeby kazdy opuścił ząkony 
śwoie: 

44. Tedy zezwoliły wszystkie naro- 
dy na dekretiego ; 

45, Owszem wiele z Izraela przy- 
ŝtalo do nabożeństwa iepo , i oharo- 
wali bałwanom , i splugawili sabbat. 

46. Bo Król był posłał listy przez 
réce posłów do leruzalemu i do miast 

udskich , aby się rządzili prawy cu- 

tQzie mskiemi ; 

47. A żrby zaknzali całopalenia i 
par śniednych i mokrych w świą- 

Metan 

48. I żeby splugawili sabbaty, i 

więta uroczyste, 

9. A zmazali świątnicę i lud święty; 

50. I aby nabudowali ołtarzów i 
gaiów i bałwanów ; i aby ofiarowali 
świnie , iinne bydło nieczyste ; 

51. Í zaniechali synów swych nie- 
Obrzezanych , a splugawili dusze swe 
Wszelakiemi rzeczami nieczystemi, a 
Łmazali się tak, zeby zapomnieli na za- 

on, i aby odmienili wszystkie 
Ustawy ; 

82, À ktobykolwiek nie uczynił we- 


1. Machabeyskie. 
dług wyreku królew skiego , aby dał 
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gardło. 

53. W ten "sposob rozpisał wszędy 
po królestwie swoiém, postanowi- 
wszy te, którzyby doglądali wszy- 
stkiego ludu ; 

54, I rozkazał miastom ludskićm 
ofiary sprawować, tak iednemu iako 
i drugiemu. 

55. | zebrało się do nich wiele z lu- 
du, kazdy, ktokolwiek opuścił za- 
kon, i czynili złe w onćy ziemi ; 

56. I zagnali lud Izraelski do iaskiń, 
gdzie mieli ncieczkę swoię. 

57. Potym piętnastego dnia miesiąca 
Keslew, a roku setnego czterdzie- 
stego i piątego wystawili obrzydli- 
wość * spustoszenia na ołtarzu ; 

* 2 Mach. 6, 7. 

58. Także po miastach Iudskich oko= 
licznych nabudowali ołtarzów, a 
BA drzwiami i po ulicach palili 

adzidło ; B ` 

59. Przytém księgi zakonu, które 
znaleźli, podrapawszy spalili ogniem. 

60. A gdziebykolwiek znalezione by- 
ły u kogo księgi przymierza, alboby 
się kto ozywał do zakonu, wediu 
dekretu królewskiego był od W 
okrutnie zabity, 

61. Takci się obchodził na każdy 
miesiąc z Izraelczykami, którzy się 
kolwiek w miastach znaleźli, 

62. A dwudziestego piątego dnia 
tegóż miesiąca sprawowali ohary na 
ołtarza, który był na ołtarzu PAŃ- 
skim ; , 

63. Niewiasty zasię, które obrze- 
zowały syny swoie, zabiiali według 
rozkazania królewskiego ; 

64. I wieszali im niemowiątka na 
szyiach , a domy ich łupili, ate, któ- 
rzy się obrzezowali , zabiiali. 

65. Ale wiele ich z ludu Izraelskiego 
postanowili u siebie , i na to się udali, 
aby nie iedli rzeczy nieczystych ; 

66. I woleli raczey umrzeć, niż się 
onemi pokarmami spługawic, izgwał- 
cić przymierze święte ; i pomarli. 

67. Dla czego stał się gniew bardzo 
wielki przeciwko Izraelowi: 
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RozDziawi II. 

F J. Matatysszowe narzekanie nad zgi- 
nieniem miasta i kościoła 1-18. II. 
jego stateczność przy służbie Bożćy 
19-03. lII. gorliwe się “zastanawianie 
e zakon 24-34. IV. Woyra prze- 
ciwko Żydom w sabbat 32-48. V. 
ostępek Matatyaszów 49-68. VI. 


mierć iego 69. 70. 

N7 one dni powstał Matatyasz , $ 
W lanów , ŻA Sprónówe 0; Ka- 

łan z synów Toarybowych z leruza- 

ema , i osadził się w Modynie. 

2. Ten miał pięć synów : Iane, któ- 
rego zwano Gaddys, ć 

3. I Symona, którego zwano Tassy, 

4. I ludę, którego wano Macha- 
beusz, 

5. 1 Eleazara, którego zwana Aaron, 
i Ionatana , którego zwano Apfus. 

6..T'en widząc blużnierstwa, które 
się działy w ludstwie i w Ieruzalemie, 

7. fizeki: Aclilęgtetyż! 'przecz- 
żem się narodził , abym widział skru 
szenie ludu mego , i zburzenie miasta 
świętego , i siedział tu, gdy podane 
iest w ręce nieprzyiacielskie, 

8. I świątnica w ręce cudzoziemskie? 
Kościół iego stał się iako mąż be- 
zecny ; : 

9. Naczynia chwały iego zabrano i 
uwieziono ; pomordowane są niemo- 
wiątka iego po ulicach jego, a mio- 
dzieńcy iego mieczem nieprzyiaciel- 


skim. 

10. Któryż naród nie posiadł dzie- 
dzicznie królestwa iego, i nie odzie- 
rzał łupów iego ? 

11. Odięte iest wszystko ochędostwo 
jego; „które było wolne, stalo się 
niewolnicą. 

12. Bo oto, święte rzeczy nasze i 

iękność nasza i chwała nasza iest 
spustoszona , splugawili to Poganie. 

13. Na cóż nam tedy ieszczeżyć? | 

14. Tedy rozdarł Matatyasz, także i 
synowie iego odzienie swoie, a oblok- 
szy sięw wory, bardzo płakali, || 

15. A gdy przyszli od Króla ci, któ- 
rzy lud przymuszali do odstąpienia, 
do miasta Modyn, aby ofiary sprawo- 
wali, 

16. I wiele z Izraela do nich przy- 


L. MACHABAEORUM. 


Road. 2. 


siało, tedy téż Matatyasz i synowie 
rka "Polem przywiedzieni są. 

17. A uczyniwszy do nich rzecz cis 
którzy przyszli od Króla, rzekli do 
Matatyasza „ mówiąc; Tys iest nay- 
przednieyszy , i naysławnieysty, A 
wielki w tem mieście, a masz wiele 
synów i'braci ; 

18. Przetoż teraz przystąp naprzód; 

a dosyc uczy:! rozkazaniu królewskie- 
mu, iako uczynili wszyscy narodowie 
i mężowie ludscy, i ci, którzy 20% 
stali w leruzalemie, a będziesz ty i 
dom twóy między przyiacioły kró- 
lewskimi ; nad to ty isynowie twoi 
będziecie ubogaceni złotem i srebrem 
i wielą upominków, 
I. 19. Tedy Matatyasz odpowiedział, 
i rzekł wielkim głosem:  Chocby 
wszyscy narodowie, którzy należą 
do królestwa, Króla ustichali, i 
odstąpili kazdy z nich nabożeństwa 
oyców swoich, a przyzwalali na rož- 
kazanie iego, 

20. Wszakże ia i synowie moi, i bra- 
cia moi będziemy chodzili w przy” 
mierzu oyców naszych. 

21. Niech nam będzie Bóg miłościw» 
abyśmy nie opuszczali zakonu i ustaw 
1650 ; 

25, Rozkazania królewskiego nie 
usluchamy, abyśmy mieli odstąpić 
od nabożeństwa naszego Na prawą 
albo na lewą. 

23. A gdy przestał mówić tych słów» 

przystąpił niektóry Zyd przed oczy” 
ma wszystkich, aby ofiarował tu na 
ołtarzu w Modynie wedlug rozkaza* 
nia królewskiego. 
III. 24. Którego uyrzawszy Mata” 
tyasz , tak się rozgorlił, że zadrzały 
nerki iego, i zapalił się gniew jeg 
według sądu zakonnego, a przysko” 
czywszy zabił go na ołtarzu ; 

25. Więc i posła tego królewskiego 
który przymuszał do sprawowaniś 
ofiar, zabił tegoż czasu, i ołtarz 10% 
zwalił ; 

26. I uiął się zapalczywie o zakon 
iako uczynił * Finees Żamremu , Sy” 
nowi Salomowemu. _ *4Moy.25,1.$* 

27. Potym zawołał Matatyasz w znie” 
ście Ea, wielkim, mówiąc: Ka- 
żdy, kto zakon gorliwie miłuie i trw 

w przy” 
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w przymierzu, niech wynidzie za 
mną. 

28, A uciekli on sam i synowie iego 
na góry, opuściwszy cokolwiek mieli 
w onein mieście. 

29. Tedy poszło wiele tych , którzy 
miłowali sprawiedliwość i sąd, na 
puszczą, 

30. Aby tam mieszkali, oni i syno- 
wie ich, i żony ich z bydłem swoićm ; 
bo się były rozmnożyły przeciwko 
nim złe rzeczy. 

31. Co gdy oznaymiono Hetmanom 
królewskim i woyskom , które były 


w leruzalemie, mieście Dawidowem, 
| że ci mężowie, którzy zpwałcili ro- 


w 0 maea 


zkazanie królewskie, poszli do iaskiń 
na puszczą : | 

Iv. 32 Tedy się puściło po nich 
wieleich, a dogoniwszy ich, oblegli 
ie, i wiedli przeciwko nim woynę w 
dzień sabbatni , i mówili do nich : 

33. Tuż tego aż nazbyt, wynidźcie, 
a czyńcie dosyć rozkazaniu królew- 
skiemu, a życ będziecie. 

34, Którzy rzekli: Nie wynidzierhy, 
ani uczynimy według rozkazania kró- 
pko „ abyśmy splugawić mieli 
dzień sabbatu. 

35. Tedy wnet przeciwko nim pod- 
niesli bitwę. 

36. Ale Zydzi ani im odpowiedzieli, 
ani rzucili kamieniem na nie ani za- 
wierali iaskińn swoich, 

37. Mówiąc: Pomrzemy wszyscy 
w prostocie naszćy ; świa kami nam 
będzie niebo i ziemia , że nas nie roz- 
sądnie tracicie. - 

38. A tak uderzyli na nie w sabbat ; 
4 poległo ich z żonami i z dziatkami 
ich i z bydłem ich , do tysiąca osób. 

39. Czego dowiedziawszy się Mata- 
tyasz i przyiaciele ieg, płakali nad 
Nimi nader bardzo, 

40, I mówili ieder do drugiego : 
leżli wszyscy uczynimy iako bracia 
Nasi uczynili, 8 nie będziemy walczyli 
przeciwko tym Poganom o żywot 
Nasz i ustawy Nasze, tedy nas tem 


| prędzćy z ziemi wygubią. 


41. A tak postanowili anego dnia, 
mówiąc: leżliby przyciągnął ktokol- 
Wiek przeciwko nam na woynę w 
dzień sabbatu, będziemy walczyli 


| Przeciwko niemu, abyśmy niepo- 
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marli wszyscy , iako pomarli bracia 
nasi w iaskiniach swoich, 

2. Tedy się zgromadziło do nich 
mnóstwo Asydeyczyków mężnych i 
mocnych z Izraela, kazdy, który się 
dobrowolnie trzymał zakonu. 

43, Przytym wszyscy, którzy ucie- 
kli od społku złych, przyłączyli się 
do nich, i byli im zamiast podpory. 

44. Przetoż zabrawszy woysko , po- 
razili one grzeszniki w gniewie swym, 
i męże niezbożne w zapalczywości 
swoiey; a ci, którzy z nich pozostali, 
uciekli między Pogany, aby zacho- 
wani byli. 

45, Tedy Matatyasz i przyjaciele ie- 
go obchodzili ziemię, a rozwalali 
ołtarze 3 

46. I obrzezowali dziatki nieobrze- 
zane, którekolwiek znaleźli w gra- 
nicach Izraelskich, z wielką mocą; 
47. I gonili one syny harde; bo się 
szczęściła ta sprawa w rękach ich. 

48. I tak zasię wzięli zakon z rąk po- 
gańskich, i z rąk onych Królów, i 
strącili rogi onemu grzesznikowi. 

V. 49. A gdy się przybliżyły dni 
śmierci Matatyaszowey , tedy uczy- 
nił rzecz do synów swoich: Teraz 
wzięla moc pycha, i karanie, i czas 
podwrócenia, i gniew zapalczywości; 

50. Przetoż teraz, synowie moi! za- 
stawiaycie się gorliwie o zakon, i wy- 
daycie dusze wasze za przymierze 
oyców waszych ; 

51. Pamiętaycie na sprawy oyców 
naszych , które czynili za wieku swe- 
go, a otrzymacie sławę wielką i imię 
wieczne. 

52. Azaż Abraham nie był znale- 
ziony wiernym w pokuszeniu , co mu 

oczytano * ku sprawiedliwości ? 

1 Moy. 15, 6. Kzym. 4, 22, Gal. 3, 6. 

53. Tózef téż * czasu utrapienia swe- 
go zachowal rozkazaunie; przetoż 
uczyniony iest panem nad Egiptem. 

* 1 Moy. 39, 10. r. 41, 39.40, 

54. Takze Finees, * oyciec nasz, bę- 
dąc bardzo gorliwym , dostąpił przy- 
mierza kapłaństwa wiecznego 5 

* 4 Moy. 25,7. 
55, Iozue dosyć czyniąc * rozkazó, 
Yyy niu, 
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nin, postanowiony iest sędzią w 
lzraeln; *loz. 1,2. Syr. 46, 1. 


56. Kaleb także, wydawszy * świa- 
dectwo w zebraniu , otrzysuał dzie- 
dzićtwo ziemi;  *4M.14,74.loz.14,6. 

57, Dawid dla miłosierdzia * swego 
dziedzicznie otrzymał stolicę króle- 
stwa wiecznego; *oSam.2,4, 

58. Eliasz będąc zapalony gorliwo- 
ścią za zakonem, wzięty iest do 
nieba; 

59. Także Anaviasz, * Azaryasz, Mi- 
sael wierząc, *%* wybawicni są z pło- 
mienia ; *Dan.3.,19.**2Król.2,i1. 

60. Daniel dla * sw'ev szczerości wy- 
rwany iest z paszczęki lwów. 

* Dan. 6, 22. 

61. A tak uważaiąc naród za naro- 
dem znaydziecie, że wszyscy, któ- 
rzy nadzieię pokładali w Bogu, nie 
stabieli. 

62. Przetoż się słów męża grzesznego 
nie bóycie: bo się sława iego w gnoy 
i w robactwo obróci. 

63. Dziś się wywyższa , ale iutro nie 
będzie znaleziony; bo się obyćci w 
proch swóy , a myśl iego zginie. 

64. Przeloż wy, synowie! zmo- 
cniycie się, a mężnie sobie poczy- 
naycie przy zakonie, gdyż. przezeń 
siawsni będziecie. 

65. A oto, Symon, brat wasz, wiem, 
że iest mężem tlo rady; tegoz slu- 
chaycie po wszystkie dni, a on wam 
będzie zamiast oyca. 

66. Tudas zasię Machabeusz, który 
iest mężem walecznym zaraz od miło- 
dości swoiey , ten będzie Heimanem 
woyska waszego, abyście woynę wie- 
dli za ludem. , 

67. I przyłączycie do siebie wszy- 
stkie, którzy przestrzegaiją zakonu, 
a pomścicie się krzywdy udu swego, 

68. Oddaycie wzatem tym Poganom, 
będąc pilnymi rozkazania zakonnego. 
vV, 69. Tedy pobłogoslawiwszy im, 
przyłączony iest do oyców swoich. 
70, I umari setnego czterdziestego i 
szóstego roku, a pochowali go sy- 
nowie iego w grobiech oyców swych 


L MAGHABAEORUM. 


Rozd, % 
RoznziaAz IL 
I. Iudas zwyciężył Apolloninsa 1-42 
II. i Setona 13-16, JIL niebezpie* 
czensiwo pna Zydy przypadło 17-44. 
IV. w którćm się oui Bogu modlili 


44 - GQ: 


"edy powstał Iudas, którego zwano 
Machabeuszem, syn iego, zde 
miast niego. 

2. Któremu pomagali wszyscy bra- 
cia iego, i wszyscy, którzykolwiek 
się przyłączyli do oycaiego , i wiedli 
woynę za Izraelem z weselem. 

3. Ten rozszerzał sławę ludu swego» 
a oblekszy się w pancerz iako ol- 
brzym , i wziąwszy na się broń swoję 
wolenną, walczył, broniąc obozu 
mieczem; 

4. I podobny byi lwowi w sprawach 
swoich, a iako [wica rycząca na lowi 

5. Gonił niezbożne * szuksiącich, A 
te, którzy czynili zamięszanie między 
ludem iego , ogniem palił. 

+2 Mach. 8, 6. 

6. Tak powściągnieni byli niezbo- 
žni dla strachu iego , i wszyscy, któ- 
rzy czynili nieprawość, twwożyli 
sobą; bo się szczęsciło wybawienie 
przez ręce iego. 

7. I zaiątrzył wiele Królów , ale Ja- 
kuba rozweselił sprawami swemi; 

zetoż aż na wieki pamiątka iepo iest 
łogoslawiona. 

8. l obiechał miasta łudskie, a wy- 
tracił z nich niepobożne , i odwrócił 
gniew od lzraela. 

9. I stał się zacnym aż do kończyn 
ziemi, i zgromadził te, którzy ginęli: 

10. Przetoż zebrał Apolloniusz na- 
rody, i z Samaryi sa wielkie; 
aby walczył przeciwko Izraelowi, 

11. Czego dowiedziawszy się Iudas 
wyciągnął przeciwko niemu, i pora- 
ził go i zabił go; a polegio rannyć 
wiele, a którzy zostali, uciekli; 

12. Których łupy pobrat, i miec 
Apolloniuszów wziął ludas, i 
czył nim przez wszystkie dni. 

U. 13. Tedy usłyszawszy Seron, Heti 
man woyska Syryyskiego , że Iudas 
lud zebrał, a iz z sobą miał zebranie 
wierzących, ite, którzy z nim cią* 


w Modynie; i plakali nad nim wszy- | gnęli na woyrię , rzekł: 


scy laraelczycy z wielkim zalem. 


14, Uczynię sobie imię, i AA 
Tobes 


Rozd. 3. 


będę w królestwie, gdy zwalczę lu- 
dasa, i te, którzy z nim są, ite, któ- 
rzy wzgardzili rozkazaniem króle- 
wskiem. _ 

15. A gay się nagotował, ciągnęło 
z nim wielkie woysko niezbożników 
iemu na pomoc, aby się pomścił nad 
A AA k 

16. | przyblizyli się aż do mieysca, 
którędy eka do Betoron; teda Iu- 
das wyciągnął przeciwko niemu w 
małym poczcie. 

UL 17. Którzy widżąc woysko cią- 
porce przeciwko sobie, rzekli do 

udasa: ldakoż będziemy mogli w 
tak malym poczcie potkać się z tak 
wielkićem mnóstwem, ponieważeśmy 
zemilłeni, nic dzisia nie iadszy ? 

18, Da których rzeki Iudas: Łatwo 
iest Bogu zawrzeć wielu w ręce nie 
wielu, a niemasz różnicy przed * o- 

liczem Boga niebieskiego, wybawić 
wielkim albo małym pocztem; 

* 1 Sam. 14,6. 2 Kron. 14, 11. 

19. Albowiem nie w wielkości woy- 
ską zwycięstwo bitwy załeży, ale z 
nieba iest siła. 

20, Onić idą na nas z mnóstwem u- 
pornćm i nieprawćm, aby nas wy- 
gladzili, i żony nasze i dziatki nasze, 
i aby nas złupili, 

21, Wszakże my walczymy o dusze 
Nasze i o prąwa nasze; i 

22, Przetoż sam Bóg potrze ie przed 
oblicznością naszą, a wy nie bóycie 
się ich. 

23. A gdy przestał mówić, uderzył 


"na nie z nagła, i porażony iest Seron 


i woysko iego przed obliczem iego. 

24, I gonili ie od onego mieysca, 
którędy chodzą do Betoron, aż na ró- 
wniny; A poleglo z nich do ośmi set 
mężów, drudzy zaś uciekli do ziemi 

ilistyńskiey. 

25, Tedy przypadł strach Iudasów i 

raciiego, i bolażń na narody, któ- 
rzy gu około nich, - 
26. Tak że się doniosło i do Króla 
imię jego, a kazdy naród powiadał o 
bityvac l Iudasowych. 

27, Co gdy usłyszał Król Antyoch, 
EU się gniewem, A poslawszy 
zebrał wszystkie woyska rólestwa 
swego, woysko bardzo mocne. 

28. | otworzywszy skarb swóy dał 


1 Maąachabeyskie. 


Rozd. 3. 1077 


żołd woysku swemu na rok, i rozka- 
zał im, aby się na rok przygotowali 
we wszelkie potrzeby. 

29. A widząc, że ubywało pieniędzy 
z skarbu, a podatki w onćy krainie 
były małe dla niezgody i utrapienia, 
które uczynił w oney ziemi, łamiąc 
prawa, które były ode dni staroda- 
wnych; 

30. I obawiaiąc się, żeby mu raz i 
drugi nie wystarczyło na nakłady i 
upominki, iakie był przed tym zwykł 
ręką szczodrobliwą dawać, szczodro- 
bliwością Króle pierwsze przewyż- 
Szale s 
31 A będąc bardzo w myśli strwo- 
żony, umyślił iechać do Persyi, aby 
wybrał podatek z onych krain, i na- 
zgromadzsł wiele pieniędzy. 

32. Przetoż zostawił Lisyasza, czło- 
wieka zacnego rodn królewskiego 
nad sprawami królewskiemi od rzeki 
Eyfrates aż do granic Egipskich, 

33. A zeby chował Antyocha, syna 
iego, ażby się wrócił; 

34. Foddał mu połowę woyska i sto- 
niów, rozkazniąc mu o wszystkiem, 
co chciał o obywatelach Iudskich i 
Teruzalemskich; 

35. Aby posłał na nie woysko na 
starcie i wygubienie mocy Izraelskiey 
i ostatka leruzalemu, i na wygładze- 
nie pamiątki ich z onego mieysca; 

36, I aby qsadził cndzoziemce we 
wszystkich granicach ich, i podzielił 
losem ziemię ich. 

27. A sam Król wziąwszy połowę 
wóysk pozostałych, wyiechał z Anty- 
ochyi, miasta królestwa swego, roku 
setnego czterdziesteżo i siódmego, a 
przeprawiwszy się przez rzekę Byfra- 
tes, obiechał wyższe krainy. 

38. Tedy wybwał Lisyasz Ptolemeu- 
sza, syna Dorymenowego, i Nikano- 
ra i Gorgiasza, męże mocne z przyia- 
ciół królewskich; 

39. I posłał z nimi czterdzieści ty- 
sięcy inężów, i siedm tysięcy iez- 
dnych, aby wtargnęli do ziemi Tud- 
skiey, i poburzylż ią wedlug rozkaza- 
nia Tenke 
40. A tak oni, ruszywszy się ze wszy- 
stkiem woyskiem swóm, przyciągnę- 
li i położyli się obozem blisko Emma- 
um, w ziemi, która iest na równinie, 


41. Á 
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41. A gdy kupcy oney krainy po- 
wieść o nich usłyszeli, nabrawszy 
bardzo wiele śrebra i złota i sług, 
przyszli do nich do obozu, aby sobie 
wzięli syny Izraelskie za niewolniki, 
do Sub się przyłączyło woysko 
Syryyskie i ziemie cudzoziemców. 

42. A tak widząc ludas i bracia iego, 
iz się wzmogły nieszczęścia, a iz iuż 
leżą woyska na granicach ich, wzwie- 
dziawszy o rozkazaniu królewskićm, 
którem rozkazał lud wygubić i wy- 
tracić, rzekł ieden do drugiego: 

43. Wydźwignimy z upadku lud 

nasz, a walczmy za lud święty i za 
świątnicę. 
IV. 44. Tedy się zebrało zgromadze- 
nie, aby było pogotowiu do boin, i 
aby modląc się prosili Boga o miło- 
sierdzie i o zlitowanie. 

45. (Bo Ieruzalern było bez obywa- 
telów iako pustki, a nie był żaden, 
ktoby wchodził do niego, albo wy- 
chodził z niego z mieszczan iego, a 
świątnica była Hodónza a: i cudzo- 
ziemcy mieszkali na zamku, w nim 
było mieszkanie Poganów, i była o- 
dięta pociecha od lakuba, a ustała 
piszczałka i harfa.) 

46. A zebrawszy się, przyszli do 
Masfy przeciwko leruzalemowi dla 
tego, że mieysce modlitwy przed tym 
mieli Izraelczycy w Masfie. 

47. I pościli dnia onego, oblokszy 
się w wory; popiołem posy 'awszy 
głowy swe, a rozdarszy na sobie sza- 
ty swoie. SLL 
48. Nad to otworzyli księgi zakonu, 
których szukali Poganie, aby na nich 
wymalowałi podobieństwa bałwa- 
now swoich. 

49. A przyniozszy szaty kapłańskie 
i pierwociny i dziesięciny, wzbudzili 
Nazareyczyki, którzy wypełnili dni 
swoie; r ~ 
50. I wołali głosem do nieba, mó- 
wiąc: Cóż z tymi uczynimy, a dokąd 
ie powiedziemy, k r 

51. Ponieważ świątnica twoia po- 
deptana iest i splugawiona, a Kapłani 
toi sg wsmętkui w poniżenia; o 

À oto, ci Poganie zebrali się 
rko nam, aby nas wygładzili; 
+. em riyślą przeciw ko nam. 

„ż się będzieiny mogli ostac 


= 
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przed obliczem ich, ieżk nam ty nie 
RK +. kę 

. Lzatrąbili w trąb i gło- 
sem waśni Py ap wątaliż 

55, Potym ludas postanowił Hetma- 
iy nad ludem, Rotmistrze i Setniki, 
i jęcdziefaegia i Dziesiątnikię 

56. I rzekli tym, którzy budowali 
domy i poymowali zony i sadzili 
winnice, i boiaźliwym, aby się wró- 
cit każdy do domu swego według * 
zakonu. *3 Moy. 20, 5. 

57. A tak ruszyło się ono woysko, 
i położyło się u Emmaum na po- 
łudnie. ` > 

58. Tedy rzekł Iudas: Przepaszcie 
się, R mężnie sobie poczynaycie, A 
bądźcie rano pogotowiu, abyście się 
potkali z tymi Po any, którzy się 
zgromadzili przeciwko nam, aby wy- 
tracili nas i świątnicę naszę. 

59, Bo lepiéy nam zginąć na woy* 
nie, niżeli patrzac na utrapienie nā- 
rodu naszego i świętych mieysc; 

60. A wszakże iaka iest wola tego, 
który iest w niebie, tak się niech 


stanie. 


Roznzraż IV. 
I. Iudas Gorgiasza 1-27. II. i Li- 
syasza przemogł 28- if. III. zaczóm 
kościół Boży oczyściony, i służba Bo- 


ża w nim odnowiana była 372 Gi, 


[edy wziąwszy Gorgiasz pięć tysię- 

cy męzów, i tysiąc iezdnych na 
wybor, wyiechał z oném woyskiem 
w nocy, 

2. Aby przypadszy na obóz Żydo- 
wski poraził go znagła; a ci, którzy 
trzymali zamek, byli przewodnika- 
mi iego. 

3. Go gdy usłyszał Iudas, wycią: 
gnat sam i oni mocarze, aby KC, 
woysko królewskie, które yło w 
Emmaum. 


4. A gdy ieszcze woyska były nå 

różnych mieyscach od SIE š 

5. Przyciągnął Gorgiasz do obozu 

ludasowego w Mocy a nie znalazszy 

nikogo, szukał ich po górach; bo 

rzeki: Uciekaią przed nami. 

6. Ale gdy się rozedniało , ukazał się 

ludas na polu ze trzema tysiącami z 
żów; 


"=... 
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p OZ o AZ OE ZZ ZE Z ONA 
dów; wszakże odzienia ani mieczów| 22. Pouciekali wszyscy do ziemi cu- 


nje mieli, tak itakoby chcieli, 

7. A widząc obóz pogański bardza 
mocny i zbroyny, i iezdne około 
niego i wyćwiczone w rzeczach wo- 
iennych, 


8. "m rzekł ludas mężom tym, 
którzy byli z nim: Nie bóycież się 


mnóstwa ich, i natarcia ich nie lę- 
kaycie się; 

9. Pamiętaycie, iako byli wybawie- 
ni oycowie nasi w morzu czerwonćm, 
gdy ie Farao z woyskiem * gonił. 

* 2 Moy. 14,9. Toz. 24, 6. 

10. Przetoż teraz zawołaymy do nie- 
ba, owa sięssnadź PAN zmiłunie nad 
nami, a wspomniawszy sobie na przy- 
mierze oyców naszych, zetrze to woy- 
sko dzisia przed obliczem naszem, 

11. Aby poznali wszyscy narodowie, 
że iest, który wybawi i wyswobodzi 
Izraela. 

12. Tedy podniozszy oni cudzoziem- 
cy oczy swe, a uyrzawszy ie ciągną- 
ce przeciwko sobie, 

13. Wyszli przeciwko nim z obozu 
do bitwy; i Zatrąbili w trąby, którzy 


Í byli ż Iudasem. 


14. A gdy zwiedli bitwę, starci są 


l oni Poganie, i rozbiezii się po polu. 


15. Ci zaś wszyscy, którzy pozad 
byli, polegli od miecza, które oni go- 
nili az do R atat i aż na pola Idu- 
meyskie, i do Azatu, i do lamnii, gdzie 
ich padło do trzech tysięcy mężów. 

16. Potym wrócił się ludas i woy- 
sko iego z pogoni ich; 

17. I mówił do ludu: Nie łakomcie 
się na łupy, bo nieprzyiaciel ieszcze 
iest przeciwko nam; 

18. Gorgiasz zaiste z woyskiem iest 
na oney górze blisko nas; ale stawcie 
się teraz przeciwko nieprzyiaciołom 
naszym, A zwoinycie ie, a bezpiecznie 
łupy brać będziecie. 

19. Tego gdy ieszcze Iudas doma- 

wiał, ukazała się ich część nieiaka po- 
glądaiąca z góry; 
20. Którzy to uyrzawszy, iz lud ich 
uciekał, a ze Namioty ich Zydzi zapa- 
laią, (albowiem dym, który widzia- 
no, pokazował, co się stało.) 

21. To, mówię, uyrzawszy, nlękli 
się bardzo; nad to widząc i woysko 
ludasowe w polu gotowe'do bitwy, 


dzoziemców. 

23. I wrócił się Iudas do łupów one- 
go obozu, i nabrał złota wiele, i śre- 

ra, i hyacyntów, i szarłatu morskie- 

o, i wiele bogactw. 

24. Potym nawróciwszy się, chwa- 
lili i błogosławili Boga, ze iest dobry, 
a iż na wieki * miłosierdzie iego; 

Ps. 106,1. 116,1. 118,1. 

25. I stało się wybawienie wielkie w 
Izraelu dnia onego. 

26. A którzykolwiek z cudzoziem 
ców uszli, przyszedszy opowiedzieli ta 
wszystko Lisyaszowi, cosię było stało. 

27. Co on usłyszawszy, zalrasował 
się, i był smutny, że to, co chciał, nie 
stało się Izraelowi, a że się nie zda- 
rzyło to, co mu Król rozkazał. 

II. 28. A drugiego roku zebrał Lisy- 

asz mężów na wybór sześćdziesiąt 

tysięcy pieszych, i pięć tysięcy iez- 
nych, aby dobywał leruzalem; 

29, I przyciągnęli do ziemi Edom- 
skiey, a porogi się obozem u Betsu- 
ry, którym zabiezał Iudas z dziesiącią 
tysięcy mężów. 

30. A widząc woysko mocne, mo- 
dlit się, mówiąc: Blogosławionyś iest, 
wybawicielu Izraelski! któryś pokru- 
szył * gwałt mocarza przez ręce Da- 
wida, sługi twego, i podałeś woysko 
cudzoziemców w ręce lonatana, syna 
Saulowego, i wyrostka, który nosił 
broń iego; * 1 Sam. 17,50. r. 14, 13. 

31. Zawrzy to woysko w ręce ludu 
twego Izraelskiego, a niech będą po- 
hańbieni z mocą i z iazdą swoią; 

32. Puścże na nie strach, a zemdliy 
śmiałość mocy ich, aby zadrzeli nad 
upadkiem swoim; 

33, Poraż ie mieczem tych, którzy 
cię miłuią, a niech cię chwalą pieśnia- 
mi wszyscy, którzy znaią imię twoie. 

34. Tedy stoczyli bitwę iedni z dru- 
gimi, i padło woyska Lisyaszowego 
około pięci tysięcy mężów, padło, 
mówię, przed nim. 

35. Co obaczywszy Lisyasz, iż woy- 
ską iego tył podały, a woysko Iuda- 
sowe śmiałość bralo, a iż byli gotowi, 
albo zyć, ałbo mężnie umrzec, wró- 
cił się do Antyochyi, i zbierał lud ob- 
cy; a gdy mu przybyfo woyska, któ- 
re zebrał, umyślił zasię ciągnąć z 

tymi, 
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tymi, co mu przybyli, do ludskićy 
ziehi. 

36. I rzekł Iudas i bracia iego: Oto, 
porażeni są nieprzyiaciele nasi; pódź- 
myż, abyśmy oczyścili i odnowili 
mieysca święte. 

Il. 37. Przetoż zebrawszy się wszy- 
stko woysko, wstąpili na górę Syon; 

38. A widząc świątnicę spustoszoną, 
i ołtarz splugawiony, i bramy popa- 
lone, a że w sieniach wyrosły chrósty, 
niby w lesie albo na górach, i kapłań- 
skie domki rozwalone, 

39, Rozdarli szaty swoie, a narze- 
kaiąc z płaczem wielkim posypowali 
głowy swe popiołem; , 

40, A upadszy twarzą na ziemię, za- 
krzyknęli w trąby, znak dawaiąc, i 
wołali do nieba, 

4t. Tedy ludas postanowił męże, 
którzyby walczyli z tymi, którzy 
trzymali zamek, póki nie była świą- 
tnica oczyszczona. 
+42. I obrał Kapłany nienaganione i 
kochniące się w zakonie, 

43. Którzy oczyścili świątaicę, i 
wynieśli kamienie splugawione na 
mieysce nieczyste. 

44, A gdy uczynili radę o splnga- 
wiony ołtarz całopalenia , coby znim 
uczynić mieli, 

45, Tedy im przypadła na myśl do- 
bra rada, aby go rozwalili, żeby im 
snadź nie był ku pohańbieniu, że go 


Poganie splugawi 1; przetoż rozwa- | 


lili on ołtarz, 


46. I składli te kamienie na górze 
onego domu, na migyscu sposobném, 
ażby przyszedł Prorok, któryby im 
dał sprawę o tem. 

47, Potym nabrawszy kamienia ca- 
łego według * zakonu, zbudowali 
ołiśrz nowy na kształt pierwszógo ; 
*2 Moy: 20, 25. 5 M.27,5. los. 8,31. 

48. Zbudowali także świątnicę, a 
co miało bydź wewnątrz w domu, i 
sieni poświęcili, 

49. Nad to uczyniwszy Nowego na- 
czynia świętego , wnieśli świecznik, 
i ołtarz dla całopalenia i dla kadzenia, 
i stół do kościoła, 

50, I kadzili na ojtarzu , zapaliwszj 
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świece na świeczniku, aby świeciły 
w kościele ; 


51. Nakładli też na stół chleba, i 
rozciągnęli * zasłony ; i tak dokonali 
wszyst ichi spraw , które byli umy= 
slili. *2Maclı. 10,3. 

52. Potym wstawszy rano dwndzie- 
stego i piątego dnia miesiąca dziewią- 
tego, (ten iest miesiąc Kaslew) roku 
setnego czterdziestego i osmego, 


53. Sprawowali ofiary według za- 
konu na onym nowym * ołtarzu, któ- 
ry byli zbudowali. *2Mach.20,5, 

54. Prawie w ten czas, i w tenze 
dzień, w który go byli Poganie splu- 
gawili, tegoz dnia z nowiu poświę< 
cony iest oltarz z pieśniami, i z hat- 
lami, i z cytrami i z cymbałanmi. 

55. Tedy wszystek lud upadł na 
oblicze swoie pokłoń czyniąc i blogo= 
sławiąc Bogu niebieskiemu, który 
im dał szczęście. 


56, A sprawowali to poświącanie 
ojtarza pzzez ośm dni, i ofiarowali 
całopalenia z weselem, i sprawowali 
ofiary wybawienia, i ofiary chwały. 

57. Przodek także kościoła ozdobili 
koronami złotemi , itarczyczkami , i 
odnowili bramy i domy, drzwi do 
nich przyprawiwszy. 

58. A gdy się stało wesele bardzo 
wielkie między ludem , i odięte było 
pohańbienie Poganów, 


_59. Tedy postanowił Iudas i bracia 
i wszystko zgromadzenie [zraelskie 
aby obchodzano dzień * poświącania 
ołtarza czasów swoich od roku do 
roku przez ośin dni, od dwudziestego 
i piątego dnia miesiąca Kaslew, z we- 
sęleim i z radością. *2Mach.1,18. 
lan. 10, 22, i 
60. Obwiedli także onegoż czasu 
górę Syońską w około a EEN wy- 
sokimi, i wieżami mocnemi, aby 
kiedy przyciągnąwszy Poganie, nie 
podeptali ich, iako to byli pierwéy 
uczynili. E 
61. I położyli tam woysko dla abro= 
ny iego, i opatzyli ią dla obrony 
Betsury, aby ład miał mieysce obrou= 
ne przeciwko ziemi Kdomskiey, 
© z” 
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BozDoziaż V. 
I. Iudas i z bracią niektóre miasta 
i krainy pod moc swoię podbił t-53. 
II. za co Boga wszyscy wiclbią 54,55. 
H. Fózef i Azaryasz płocho sobie po- 
czynaiąc, Od Lisyasza byli poraženi 
56-62. 1V. Sława ludasowa 63-68. 


gły usłyszeli narodowie okoliczni, 

iż zbudowano ołtarz, i odnowio- 

no światnicę , iako i przed tym , bar- 
dzo się rozgniewali. 

2. A umyśliwszy wytracić naród Ja- 

kubów , te, którzy byli między ni- 

mi, poczęli mordować niektóre z 


T onego ludu , i zabiiac, 


I 


ï 


3. Przetoż ludas walczył przeciwko 
synom Ezawowym w ziemi Edom- 
skićy u Akrabatyną, bo byli oblegli 
zraela ; i poraził ie porażką wielką, a 
nagnawszy ich do cieśn., pobrał 
łupy ich. 

4, Wspomniał także na złość sy- 
nów Beanowych , którzy byli sidłem 
lndowi i obrazą, zasadzaiąc się nań 
po drogach. 

5. Przetoż gdy się zawarli przed ni- 
mi na wieżach, obległ ie, i wygła- 
dził jako przekięle, a zapalił wieże 
ze wszystkimi, którzy na nich byli. 

6. Ztamtąd puści: sią przeciwko sy- 
nom Ammonowym, gdzie trafił na 
woysko mocne i na lud wielki z Ty- 
moteuszem , Hetmanem ich; 

7. Z którymi stoczył wiele bitew; 
i starci są przed obliczem iego, bo ie 
poraził. 

8. A wziąwszy Gazer z miasteczkami 
iego , wrócił się do ziemi ludskiey. 

9. Potym się zebrali narodowie, któ- 
rzy byli w ziomi Galaadskiey, prze- 
ciwko lzraelczykom , mieszkaiącym 
na granicach ich „ aby ie wytracili. 

10. Przetoz uciekł do zamku Datema, 
a z tamtąd posłali listy do Iudasa i 

racj iego ; mówiąc; 

11. Zebrali się przeciwko nam na- 
Todowie, ktorzy mieszkaią około 
nas, aby nas wytracili, i gotnią się 
przyłść , a wziąć zamki , da który- 
cheśmy uciekli, a Tymoteusz iest 

etmanem woyska ich. 

12, Przetoż teraz przyidź, a w rwiy 
Nas z ręku ich; bo naszych JOA po- 
legio, 
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13. I wszyscy bracia nasi, którzy 
byli w Tubim, pobici są, i zabrano 
zony ich i z dziatkami i z sprzętem 
ich , a zginęło tam około tysiąca mę- 
zow. 

14. A gdy ieszcze te listy czytano, 
oto, posłowie drudzy przyszli z Ga- 
lilei, rozdarszy na sobie szaty swe, 
którzy otym dali znać, mówiąc: 

15. Zebrali się przeciwko nara cu- 
dzoziemcy z Ptolemaidy i z Tyru i z 
Sydonu i ze wszystkićy Galilei, aby 
nas wygładzili, 

16. A gdy usłyszał Iudas i lud one 
slowa, zebrało się- zgromadzenie 
wielkie dla namowy, coby mieli czy- 
nić z bracią swoią będącą w ucjśnie- 
niu, przeciwko którym walczyli nie- 
przyiaciele. 

17. Tedy rzekł Iudas do Symona, 
brata swego: Obierz sobie męże, a 
idź i wybaw bracią swą w Galilei, a 
ia i lonatan, brat móy, ruszymy się 
| do Galaad. 

18. I zostawił Iózefa, syna Zacha. 
ryaszowego, i Azaryasza za Hetmany. 
| nad udem z ostatkiem woyska w zie- 
|mi Zydowskiey na obronę: 

19. I rozkazał im, mówiąc: Bądż. 
cie przełożonymi nad tym ludem, a 
nie staczaycie bitwy z Pogany , do- 
kądbyśmy się nie wrócili. 

20. A gdy Symonowi oddzielono 
mężów trzy tysiące, którzyby cią- 
i gnęli do Galilei , i Iudasowi ośm ty- 
sięcy da ziemi Galaad, 

21, Tedy przyciągnąwszy Symon do 
Galilei , zwiodł wiele bitew z onymi 
Pogany ; i pokruszeni są oni Poganie 
przed obliczem iego , i gonił ie aż do 
Ban Piolemaidskich, 

22. Tak że padło z onych Poganów 
około trzech tysięcy mężów; i po- 
brali łupy ich,” ` 

23. A pobrawszy Zydy, którzy byli 
w Galilei i w Arbatys, z żonami i 
z dziećmi, i ze wszystkićm , cokol- 
wiek mieli, przyprowadziłi ie do 
Tudskiey ziemi z wieikióm weselem. 
24. A ludas Maclrabeyczyk, i Io- 
natan, bratiego, prze rawiwszy się 
przez Iordan 4 edi drogą trzy 
dni przez puszczą, 

25. Gdzie się potkali z Nabatczy- 
kami, którzy przeciwko nim wyszli 

w po- 


beyskie. 
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co się działo z bracią ich w ziemi Ga- 
daad 

i 26. A iż wiele z nich poimiano w Bo- 
zra i w Bosor , w Alemis, w Haskor, 
w Magiet, i w Karnaim, które to 
miasta wszystkie obronne są iwielkie; 

27. Także w innych mieściech Ga- 
Jasdskich że są poimani , a intro maią 
przypuścić do szturmu do zamków, a 
dobywszy ich, wytracić ie wszystkie 
dnia iednego. i 

28. Przętoż się Iudas co rychléy 
obrócił z woyskiem swém drogą 
przez puszczą ku Bozra, a wziąwszy 
miasto, pobił wszystkie męszczyzny 
ostrzem miecza, a pobrawszy wszy- 
stkie łupy ich, spalił miasto ogniem. 

29. A z tamtąd ruszywszy'się w nocy, 
szedł ku zamkowi. 

30. Ale gdy się rozednialo , pod- 
niozszy oczy swe , uyrzeli lud wielki, 
któremu nie było liezby, niosący | 
drabiny i tarany, aby dobywali onego 
zamku , a walczyli przeciwko nim. 

31. Przetoż Iudas, widząc, że się 
zaczęła bitwa, a huk miasta wstę- 

uie aż ku niebu od trąb i głosu wiel- 

iego, 

32. Rzekł mężom woyska swego: 
Wałczcież dzisia za bracią waszą. 

33. A tak ciągnąc trzema hufami za 
nimi, zAtrąbili w trąby, i krzyknęli 
modłącsię. — ; 

34. A gdy poznało woysko Tymo- 
teustowe, zé to Machabensz, ucie- 
kali przed obliczem iego; i poraził ich 
porażką wielką, tak iż poległo z nich 
onegoż dniá do osmi tysięcy męzow. 

35. Z tamtąd obrócił się ku Masta a 
dobywał go, i wziąłie; a zabiwszy 
kazdego męszczyznę w nićm, zabrał 
łupy iego , i miasto ogniem spalił. 


36. Potym z tamtąd rnszywszy się, 
wziął Hesebon ; agied, Bozor i 


inne miasta Galaadskie. 

37, To gdy się stało , tedy zebrał * 
"Tymoteusz woysko drugie, i połozył 
się obozem przeciwko liason za rzeką. 

* 2 Mach. 10, 24. 

38, Przetoż posłał Iudas, aby wy- 
szpiegowano to woysko; i powie- 
dzieli mu szpiegowie, mówiąc: Zgro- 
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w pokoiu , oznaymuiąc im wszystko, | wie, którz 
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są okoł | 
San Kęt olo nas, woysko 

39. Oto i Arabczyki sobie naięli na 
pomoc, 1 położyli się obozem za 
rzeką , gotowi będąc przyjść i zwieś 
z tobą bitwę. Tedy wyciągnął Iudas 
przeciwko nim. 

40. I rzekł Tymoteusz do Rotmi- 
strzów woyska swego: Gdy się pray- 
bliży ludas z woyskiem sworćm do 
rzeki ciekącey, przeprawili się do 
nas pierwćy, nie wytrzymamy mu; 
bo nas pewnie przemoże, 

41. Ale ieżli się będzie bal, a położy 
się za rzeką, my się przeprawie ny 
do niego, a zwycięstwo nad nim 
otrzymamy, 

42. A tak gdy się przybliżył Iudas do 
rzeki ciekącćy , postanowił pisarze 
onemu ludowi nad rzeką, i przyka- 
zał im, mówiąc: Nie dopuszczaycie 
zudnemu człowiekowi, namiotu roz- 
biiaćc, ale niech wszyscy ciągną do 
bitwy. 

43. I przeprawił się do nich napier- 
wey, a wszystek lud iego za nim; i 
potarci są przed obliczem iego wszy- 
scy oni Poganie, tak, że porzuciwszy 
bronie swoje, uciekli do kościoła w 
Karnaim. i 

44. A Zydzi wziąwszy miasto , za- 
palili on kościół ogniem ze wszy- 
stkióm, co było w nim; a tak pobu- 
rzone iest Karnaim, i nie mogli się 
więcey ostać przed obliczem Iuda- 
sowem, 

45. Tedy zebrał Iudas wszystkie Í- 
zraelczyki, którzy byli w ziemi Ga- 
laad, od małego aż do wielkiego, i 
żony ich i dzieci ich z sprzętem, woy- 
sko bardzo wielkie, aby szli do ziemi 
ludskićy. : 

45. A gdy przyszli aż do * Efron 
które miasto lezy na drodze, a jest 
wielkie i bardzo obronne, a nie mogł 
go minąć ani na prawo ani na lewo 
ale śrzodkiem iego iśc musieli: 

upa: * 2 Mach.12, 27, 

47. Tedy się zawarli mieszczanie, i 
zarzucili bramy kamieniem; do któ* 
rych posłał Iudas z słowy spokoyne- 
mi, mówiąc: 

48. Niech przeydziemy przez ziemię 
waszę, Pęk szli do ziemi naszćy: 


madzili się do nich wszyscy narodo- |a żaden z nas nie uczyni wam krzyw- 


dy: 
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dy, tylko pieszo póydziemy; ale mu 
eni otworzyć nie chcieli. 

49, Przetoż rozkazał ludas wywołać 
w woysku, aby kazdy szedł do sztur- 
mu ku onemu mieyscu, przeciwko 
któremu stoi. 

50. I rzucili się do sztarmu mężowie 
onego woyska, a dobywali miasta 
przez cały on dzień i całą noc, aż było 

odane miasto w ręce iego. 

51. I wybił wszystko pogłowie mę- 
skie ostrzem miecza, i z gruntu ie wy- 
wrócił; a pobrawszy łupy iego prze- 
szedł przez miasto po onych popen 

52. I przeprawili się przez lordan na 

ole wielkie przeciwko Betsan. 

53. A Iudas prowadził te, którzy po- 

zostali, napominaiąc lud przez wszy- 
ske drogę, aż przyszli do ziemi lud- 
skiey. 
II. 34, Potym weszli na górę Syon z 
weselem i z radością, i sprawowali 
całopalenia, przeto, iż z nich żaden 
nie zginął, aż się wrócili w pokoiu, 

55. A tym czasem, którego był Iu- 

das i Jonatan w ziemi Galaad, a Sy- 
mon, brat iego w Galilei, przeciwko 
Ptolemaidzie, 
LIL. 56. Usłyszawszy lózef, syn Za- 
charyaszów, i Azaryńsz Hetmani o- 
niego woyska, o męstwieich, io 
bitwach, które wygrali, rzekli: 

57, Uczyńmy i my sobie imię, a iedź- 
my na woynę przeciwko Poganom, 
którzy są około nas. 

58. A tak pobudziwszy męże rycer- 
skie, które mieli z sobą, ciągnęli do 
Jamnii. 

59. Ale gdy wyiechał Gorgiasz z 
Miasta, i mężowie iego przeciwko 
nim do bitwy: 

60. Tedy lózef i Azaryasz podali tył, 
a goniono ich aż do granic Iudskich, 
i poległo onegoż dnia z ludu Izra- 
elskiego około dwu tysięcy mężów; 
a tak się wielka porażka stała w ludu 
Izraelskim, | À 

61. Przeto, ìz nie usłuchali Iudasa i 
braci ieso, mniemaiąc, że mieli mę- 
stwa dokazace — 

62. Ale ci nie byli z nasienia onych 
mężów, przez których ręce sprawio- 
no wybawienie Izraelowi. 

IV. 63. Lecz mąż on ludas i bracia ie- 
go, dostąpili wielkićy sławy u wszy- 


stkiego Izraela, i u wszystkich naro= 
o gdzie iedno słyszano o imieniu 
ich; 

64. Który zgromadzaiąc się do nich, 
winszowali im szczęścia, 

65. Potym wyciągnął ludas i bracia 
iego na woynę przeciwko synom Eza- 
wowym do ziemi południowćy , a do- 
był Hebronu i miasteczek iego, a zbu- 
rzywszy twierdze iego i wieżę iego, 
wypalił ie w około; 

66. I ruszył się z tamtąd, aby szedł 
do ziemi cudzoziemskićy, i ciągnął 
przez wziać? ; 

67. Onegoż dnia polegli Kapłani z 
miast, chcąc męstwa dokazać, uda- 
wszy SĄ woynę lekkomyślnie. 

68. I obrócił się Iudas ku Azotowi 
do ziemi” cudzoziemskićy, a porozwa- 
lawszy ołtarze ich, i ryciny bogów ich 
ogniem popaliwszy, i pobrawszy łu- 
py z onych miast, wrócił się do ziemi 
ludskiey. 


Rorprtae VI. 

I. Król Antyoch próżno usiłnie, a. 
by dobył miasta iednego w Elimai. 
dzie 1-7. II. na swoie nieszczęścia 
narzekał 8.9, III, zarym umarł 10-16. 
IV. po którym na państwo nastąpił 
Auntyoeh Eypator 17. V. a Zydzi 
wielkie utrapienie cierpieli 4B - 63. 


Król Antyoch przeieżdżaiąc gór- 
ne krainy, dowiedział się, że w 
Elimaidzie w ziemi Perskićy iest mia- 
sto zacne i bogate w śrebro i w złoto; 

2, I kościół w nićm bardzo bogaty, 
gdzie były zasłony złote, i pancerze i 
zbroie, które tam był zostawił Ale- 
ksander, syn Filipa Króla Macedonń- 
skiego, ktory tam napierwszy królo- 
wał z Greków. 

3. Przetoż przyciągnął, i usiłował 
dobyć onego miasta, i złupić ie, ale 
nie mogł; bo się o tém mieszczanie 
dowiedzieli, 

4. Którzy powstali przeciwko nie- 
mu do bitwy: i uciekł, a odciągnąl s 
tamtąd z zalerg wielkim, a wrócił 
się do Babilonu. 

5. W tym przyszedszy poseł do Per- 
syi, oznaymił mu, że tył podały woy- 
ska, które były poszły do ziemi 
ludskiey; - 

6. A iż 
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6. A iz Lisyasz, ktory ciągnął z wiel- 
kióm woyskiem, naprzód uciekl 
przed Zydami, którzy się zmocnili o- 
rężem i woyskiem i korzyścią wielką. 
których nabrali z tych wóysk, któ- 
re porazili; 

7. A iż znieśli tę obrzydliwość, któ- 
ra był zbudował na onym ołtarzn, 
który był w leruzalemie, i że świą- 
tnicę, iako było i przed tym, obto- 
czyli murami wysokimi, i Betzurę, 
miasto swoie. 

II. 8. A gdy ta Król usłyszał, „zląki 
się, i bardzo się zafrasował, i padł na 
łoże; bo wpadł w niemoc od żałości, 
iż mu się nie powiodło, iako był u- 
myślił. É 

9. Przetoż tam mieszkał pizez nie- 
mały czas, ponieważ im daley tem 
się bardzićy wzmagał on smętek. 
lil. 10. A pobaczywszy, ze miał 
umrzed, zwołał wszystkich przyia- 
ciół swoich, i rzekł im:  Odstąpi! 
sen od oczu moich, i upadło serce 
moie dla frasunku ; 3 

11. I mówiłem w sercu moièn: Na 
iakiżem to kłopot przyszedł, w ia- 
kieyzem to teraz iest nawałnaści, 
którym był przed tym zacnym i dzie- 
Higgy w państwie moićm ! 

12. 'Terazci sobie wspominam na 
ziości swe , którem broił w Ieruzale- 
mie, żem z tamtąd. zabrał wszystko 
naczynie złote i srebrne, które było 
w niem, i posłałem , aby wymordo- 
wano obywatele ludskie bez przy- 
czyny. s 

13. Teraz uznawam, iż dla tego 
przypadły na mię te nieszczęścia, a 
oto, ginę ad żałości wielkiey, a to 
w cudzóy <iemi, 

14, A tak przyzwawszy Filipa, ie- 
dnego z przyiaciół swoich, przeło- 
żył go nad wszystkie królestwem 
swojćm ; : He 

15. I dał mu koronę i szatę swoię i 
pierścień, aby Antyocha , syna iego, 
ćwiczył, a odchowawszy Królem po- 
stanowił. 

16. Tedy tam umarł Król Antyoch 
roku setnego czterdziestego, i Gzie- 
wiątego. ut: ; 
1V, 17. Przetoż dowiedziawszy się 
Lisyasz, że Król umar, postano- 
wil Antyocha, syna iego, aby kró- 
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lował zamiast niego, którego wychoż 
wał z młodości, i nazwał imię iega 
Kypator. 

V. 18. Aci, którzy trzymali zamek, 
obtoczyli Izraela około mieysca świę- 
tego, ustawicznie myśląc o iego złem; 
a chcac bydż POSĄGI on Se 

19. Dla czego ludas umyśliwszy ie 
wygładzić , zwołał wszystkiego ludu, 
aby ie oblegli ; 

(20. Którzy zebrawszy się wespol 
oblegli ie roku setnego i pięcdziesią- 
tego; i zasadził [udas przeciwko nun 
tarany iinne sztuki woienne. 

21. A uszedszy niektórzy z nich z 
onego obleżenia, do których się przy- 
łączyli niektórzy z niepobożnyc 
Izraelczyków, 

22. Poszli do Króla, irzekii: Pó- 
kiz nie uczynisz sądu, a nie zemścisz 
się krzywdy braci naszych ? 

23. Myśmy umyślili służyć oycu 
twemu, i chodzić według wyroków 
iego;, i posiuszhymi bydź rozkazaniu 
iego , chociaż ci, którzy są z ludu te- 
go , dla tego się,.odłączyli od nas. 

24, Owszem którzykolwiek z nas 
znalezieni byli, pobici są, i dzie- 
dzictwo nasze razszarpano. i 

25. A nie tylko się na nas targnęli 
ręką swą, ale ina wszystkie granice 
twoie. 

26. A oto, ieszcze oblegli dziś i za- 
mek Ieruzalemski, aby go wzięli; 
nad to, mieysce święte i Betsurę opa- 
trzyli. 

27. Przeto, ieźli ich nie uprzedzisz 
iako naprędzóy , ieszcze co większe- 
go niż to zbroią , tak , iż ich potym 
nie będziesz mogł zwalczyć, 

28. i rozgniewał się Król, gdy to 
usłyszał, i zgromadził wszystkich 
przyiació! swoich, i Hetmanów woy- 
ska swego, i tych, którzy byli nad 
iezdnymi ; 

29. Nad to i od Królów innych i z 
wysep morskich ścią nęły się de nie- 
go woyska za pieniądze zebrane, 

30. T ak ze liczba woyska iego b ła 
sto tysięcy pieszych, i dwadziościa 
iysiecy iezdnych, a słaniów trzy- 

zieści i dwa, wycwiczonych do 
woyny. 

31, I ciągnęli przez Edomską ziemię 
a polozyli się u Betsury, którcy do- 

bywali 
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bywali przez wiele dn, poczyniwszy | wszystkie bestye wielkością, rozu- 
Ezra woienne; ale wypadszy |imiat, że na niey Król siedział, 


etsurczycy spalili ie ogniem, i mę-| 44. 


żnie się potykali. 

32. Zatym ludas odciągnął od zam- 
ku, a zatoczył obóz u Betzachary 
przeciwko bbozowi królewskiemu. 

33. Tedy wstawszy rano ruszył się z 
woyskiem swoićm nawalnie ku Betza- 
chary; a gdy iuż były uszykowane 
woyska do bitwy, i uderzono w trąby, 

34. A słoniom ukazowano wino * 
czerwone i miorwy, aby ie zaiuszyli 
ku bitwie: *1Mac.5,1. 

35, I rozsadziwszy one bestye po 
hlufiech , postawili przy kazdym sło- 
nin tysiąc mężów obleczonych w 
pancerze, a maiących przyłbice mie- 
dziane na glowach swoich; i pięć set 
iezdnych na wybór Bd wi przy 
kaadey bestyi, 

36. Którzy zawzdy pogotowiu byli, 


t e roi Kong bestya była; i gdzie- 


olwiek szła, szli wespoł, ani ićy od- 
stępowali. 

37. Także wieże drzewiane mocne 
były na nich, broniące każdy bestyi, 
do których i przyprawy woienne 
przywiązane były; a na każdćy mę- 
zów, którzy walczyli z nich, trzy- 
dzieści i dwa, i Indyiczyk ieden, oney 
bestyi rządca. 

38. A Hetmani ostatek onćy iazdy i 
ztąd i zowąd uszykowawszy, MIELE 
dwiema częściami onego woyska po- 
budzali ie, będące w pośrzod onych 
hufów. 
39. A gdy uderzyło słońce na tarcze 
pozłociste, świwcily się góry od nich, 
i błyskały się iako pochodnie ogniste. 

40. I rozciągnęła się część woyska 
królewskiego po górach wysokich, a 
część po nizynach; a tak postępowali 
ostroznie porządnie. 

41. I potrwożyli się wszyzcy, którzy 
słyszeli buk mnóstwa onego i ciągnie- 
nie oney zgrai, i chrzęst zbróy; albo- 
wiem woysko było bardzo wielkie i 
mocne, e , 

42, A gdy się potykał Judas i woysko 
iego w potrzebie, tedy poległo z woy- 
ska królewskiego sześć set mężów. 

43. A widząc Eleazar Abaron iednę 
z onych bestyi przyodziauą pancerza- 
mi królewskimi, przewyższającą one 


Przetoż poważył się, aby wy- 
swobodził ka Świ Zednał sote 
wieczną sławę; 

45, A natarszy na nię śmiele w po- 
śrzod onego hufu, zabiiał po prawey 
i po lewćy stronie, tak że porażeni są 
od niego tam i sam. 

46. A podbiegszy pod onęgo słonia, 
i połażywszy się podeń, zabił go, 
który upadł nań na zieinię, i tamże 
umarł, 

47. A widząc niektórzy moc króle- 
wską i gwałt woyska iego, ustąpili 
przed nimi. 

48. A ci, którzy byli z woyska kré- 
lewskiego;, WEW przeciwko nim 
do leruzałemu, 1 połozyl się Król o- 
bozem w ludskiey ziemi na górze 
Syon. : 

49. I uczynił przymierze z Betsur- 
czykami, poniewaz wyszli z miasta 
dla tego, iz tam nie mieli żywności, 
aby się w niem byli zawrzeć mogli, 
gdyż odpoczywała * ziemia. 

* 3 Moy. 235,4, 

50. A tak wziął Król Betsare, i osa- 
dził tam straż, aby iey strzegła. 

51. Tedy leżał u mieysca święte- 
go przez wiele dni, zasadziwszy tarn 
tarany i przyprawy woienne i wsze- 
laką strzelbę ku strzelaniu strzałami, 
i proce. 

52. Ale i oni uczynili przyprawy 
woienne przeciwko ich przyprawom 
woiennym, i walczyli przez wiele dni; 

53. Lecz żywności nie było w szpi- 
żarniach, przeto, iż był * ssódmy rok; 
a którzy będąc zachowani uszli do 
ziemi Łydowskiey od Poganów, stra- 
wili ostalek, co mieli. — *3Moy.25,4, 

54, I zostało na świętem mieyscu 
bardzo mało mężów ; ba się był głód 
wzmogł, dla czego się rozbiegli ka- 
zdy na mieysce swoje. z 

55, Potym gdy się dowiedział Li- 
SsyAsz, że się Pil (którego postano- 
wit Król Antyoch teszcze za zywota 
swepo, aby chował syna iego, azby 
był ikrólefnć) az, 

56. Wrócił z Perskićy ì z Medskiey 
ziemi, i woyska królewskie; które py- 
ły z nim poszły, a że chee niac króle« 
stwo z tem, co do niego PY 
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57. Pośpieszył się, a iakoby go przy- 
muszano, aby wyszedł z zamku, rzekł 
do Króla i do Hetmanów woyska ido 
mężów: Ubywa nas dzień ode dnia, i 
żywności mało mamy, a mieysce, któ- 
reśmy oble li, iest obronne, ato, co 
należy do królestwa naszego, leży 
na nas. 

58. Przetoż teraz daymy prawicę 
tym mężom, a uczyńmy z nimi przy- 
mierze i ze wszystkim ich narodem; 

59. A potwierdźmy im tego, aby się 
mogli sprawować prawami swemi, 
iako i przed tym; albowiem oni dla 
ustaw i dla zakonu ich, któryśmy 
wzruszyty, rozgniewali się, i uczy- 
nili to wszystko; 

60. I podobała się ta rzecz Królo- 
wi i Hetmanom, którzy posłali do 
nich, chcąc stanowić pokóy, co oni 
przyięli; ; A 

61. A gdy im na to przysiągł Króli 
Hetmani, wyszli z zamku; 

62. Ale Król wszedszy na górę Syon, 
i oglądawszy obronę onego mieysca, 
złamał przysięgę, którą uczynił, i 
mur w około rozwalił. 
` 63. A odciągnąwszy prędko, wrócił 
się do Antyochyi, kędy znalazł Filipa 
nad miastem panuiącego; przetoż 
walczył przeciwko niemu, i wziął 
miasto mocą. 


RozDziałk VI. 


1 Antyoch i Lisyasz od AE) ba 
cza Sotera zabici 1 - 4. II. Niezbo- 
ini Izraelczycy skarzą na ludasa przed 
Królem 5-32. III. Kapłani uciśnie- 
ni od Nikanora Bogu się modlą, tak- 
że i Iudas 33-42. IV. Zatym zwy- 
cięstwo otrzymali nad nieprzyiacio- 
ły 43 - 50. . 


Roku setnego pięcdziesiątego i pier- 

wszego wyiechał Demetryusz, syn 
Seleyków , z Rzymu, i przyciągnął z 
two! hą mężów do miasta nad morzem, 
i tam królował. 

2. A gdy wszedł do domu króle- 
wskiego oyców swoich, _poimały 
woyska iego Antyocha i Lisyasza, 
aby ie przywiedli przedeń. "| 

3. Czego gdy się on dowiedział, 
rzekł: Nie ukazuycie mi oblicza ich, 

4. A gdy ie pobiły one woyska, te- 
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dy usiadł Demetryusz na stolicy kró- 
lestwa swego. 

lI. 5. Potym przyszli do niego wszy- 
scy ludzie zli i niepobożni z lzrae- 
la, których był Hetmanem Alcymus, 
który się starał o kapłaństwo. ` 

6. Li At na lud przed Królem; 
mówiąc: Judas z bracią swoią wytra- 
cił wszystkie przyiacioły twoie, a nas 
wygnali z ziemi naszcy, 

7. Przetoż teraz pośliy męża, które- 
mu ufasz, aby iechawszy oglądał te 
wszystkie szkody, które nam uczynił 
i ziemi królewskićy, a żeby ie poka- 
ral, i wszystkie, którzy im pomagali. 
‘8. Tedy Król obrawszy Bachydesa z 
priyiacioi swych, który panował za 
rzeką, i był wielkim w tem krdle= 
stwie i wiernym Krółow, 

9. Tego posłał i Alcyma, onego nie- 
zbożnika, postanowiwszy go Kapła- 
nem, i rozkazał mu, aby wykonał 
pomstę nad syny Izraelskimi. 

to. Ci ruszywszy się a przyciągną- 
wszy z woyski wielkiemi do ziemi 
Judskiey, posłali posły do ludasa i 
braci iego z słowy łagodnemi na 
zdradzie. 

11. Ale oni nie dbali na słowa ich, 
widząc, że przyciągnęli z wielkićm 
woyskiem. | 

12. Wszakże przecię zgromadziło 
się do Alcymai do Bachydesa wiele 
uczonych w zakonie, aby prosili o to, 
coby było słusznego. 

13. A przednieyszymi byli między 
synami Izraełskimi Assydeyczycy, i 
ządali od nich pokoiu; 

14. Bo mówili: Przyciągnął iakiś 
kapłan z nasienia Aaronowego z woy- 
skiem, który nam nie uczyni zadney 
krzywdy. 1 

15. I mówił z nimi słowy spokoyne* 
mi, i przysiągł im, mówiąc: Nie bę- 
dziemy szukać złego waszego, ani 
przyiaciół waszych, 

16. Ale gdy mu oni uwierzyli, tedy 
z nich poimał sześćdziesiąt mężów: 
i panii ie dnia iednego według tegos 
iako napisano: 

17. Ciała świętych * twoich i krew 
ich wyłali około leruzalemu, a nie był 
któby ie pochował. *Ps.79,2.3. 

15. Przetoz przyszła boiaźń i strach 
ich na wszystek lud; bo mówili: Nie- 
maszci 
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maszci prawdy i sprawiedliwości, 30. Lecz gdy się tego Tudas dowie. 


gdyż zgwałcili przymierze i przysie- 
ge, którą uczynili, 

19. Bachydes także odciągnąwszy od 
leruzalemu pałozył się obozem u Be- 
tsaid, a posławszy poimał wiele onych 
mężów, którzy byli od niego poucie- 
kali, nad to i niektóre z onego ludu, 
a pobiwszy ie powrzucał ie w wielką 
studnią. 

20, A poruczywszy onę krainę Alcy- 
musowi, a zostawiwszy przy nim 
kora na pomoc iemu, iachał zaś 
Bachydes do Króla. 

21, Starał się tedy tem bardzićy Al- 
cymus o dostoieństwo naywyzszego 
kapłaństwa. 

22, I zeszli się do niego wszyscy, 
którzy rozsterki czynili między lu- 
dem swoim, i opanowali ziemię lud- 
ską, uczyniwszy porażkę wielką w 
Jeruzalemie. 

23, Przetoż widząc Iudas ono wszy- 
siko złe, które czynił Alcymus i z ty- 
ni, którzy z nim byłi, synom Izra- 
elskim daleko więcey , niż Poganie, 

24. Wyiechał na wszystkie granice 
Tudskie okoliczne, a pomścił się nad 
oenymi mężami zbiegami; i uczyniony 
im wstręt, aby więcey nie w padali do 
onćy ziemi. 

25. A widząc Alcymus, że się Iudas 
zmocnit, ici, którzy z nim byli, a ro- 
znmieiąc, że im nie będzie inogł po- 
dcłać, wrócił się do Króla, i złośliwie 
ie oskarzył. 

26. Przetoż posłał * Król Nikanora, 
iednego z przednieyszych Hetmanów 
swoich, który nienawidział i był nie- 
przyiacielem Izraelczykom, i rozka- 
zeł mu, aby on lnd wytracił. 

* 2 Mach. 14, 12. 

27. Tedy Nikanor przyciągnął do 
Teruzalemu z mocą wielką, i wypra- 
wił posły do ludasa i do braci iego na 
zdradzie z słowy spokoynemi, mó- 
wiąc: A : 

28. Niech nie będzie żadnéy woyny 
między nami i wami; przyjadę w ma- 
łym poczcie męzów, abym oglądał 
oblicza wasze w pokoju. 

29. Zatym przyiechal do ludasa, i 
przywitali się z sobą spokoynie; ale 
nieprzyiaciele byli pogotowiu, aby 
ludasg porwali. i 


dział, że na zdradzie do niego przy» 
szedł, uląkł się go, i nie chciał więcey 
widzieć oblicza iego. 

31. A zrozumiawszy Nikanor, że ra- 
da iego odkryta była, wyciągnął do 
bitwy przeciwko EDR u Kafar- 
salania, 

32, Gdzie poległo tych , którzy byli 
przy Nikanorze , około piąci set mę- 
zów , a drudzy uciekli do miasta Da- 
widowego. i 
III. 33. Potym wstąpił Nikanor na 
górę Syon; i wyszli niektórzy z Ka- 
planów z mieysca świętego , i starsi 
z ludu, aby go przywitali spokoynie, 
a okazali mu całopalenia , które były 
sprawowane za Króla. 

34. Ale on szydząc z ních, naśmie- 
wał sią, a sromocąc ie, hardzie 
mówił, i 

35. I zaprzysiągł się * z gniewem, 
mówiąc: łeźliże Iudas i woyskoiego 
w ręce moie zaraz tedy wydany nie 
będzie, tedy, gdy się wrócę w po- 
koiu, ten dom spalę; i odszedł z 
gniewem wielkim. *2 Mach.14,33. 

36. A tak odszedszy Kaplani, sta- 
nęli a płakali przed ołtarzem i kościo- 
łem , mówiąc: 

37. Tyś, PANIE! obrał dom * ten, 
aby w nim wzywano imienia twego, 
a izby był domem ** modlitwy i pro- 
żby ludowi swemu; *2Kron.?7,12. 

*k [z. 56, 7. Łuk. 19, 46, : 

38. Uczyń pomstę nad tym człowie- 
kiem i nad woyskiem iego, a niech 
upadną od miecza; wspomniy na 
bluźnierstwa ich, a nie day im, aby 
się ostać mogli. 

39. A wyiechawszy Nikanor z leru- 
zalemu „ położył się obozem u Beto- 
ron, gdzie mu zabieżało woysko Sy- 
ryyskie. 

40. A Iudas położył się u Adasys ze 
trzema tysięcy męzów , i modlił się 
Iudas, mówiąc: 

41. PANIE! na on czas, gdy oni, 
którzy od Króla Sennacheryka po- 
slani * byli, blłużnili „ wyszedł Anioł 
** twóy , i pobił z nich sio, ośmdzie- 
siąt i pięc tysięcy ; *2Król.18,30. 
1Kron.32,15. **2Król.19,35, Syr.48,25. 

Izai 37, 36. 

42, Tak zetrzy dziś to woysko przed 

obli- 
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obliczem naszem, a nicch poznaią 
drudzy, że źle mówili przeciwko 
mieyscu twemu świętemu, a osądź go 
według złości iego. 

IV. 43. Tedy zawiodły bitwę one 
woyska trzynastego dnia miesiąca 
Adar; i starte iest woysko Nikano- 
rowe, A on sam napierwćy poległ w 
oney bitwie, 

44. A gdy uyrzało woysko iego, iż 
Nikanor polegi, porzuciwszy bronie 
swe uciekli. 

45. I gonili ie drogą dnia iednego od 
Adasu, az gdzie przychodzą do Gazer, 
i trąbili za nimi w trąby znakdawaiąc. 

46, Dla tego wypadli ze wszystkich 
miasteczek Śudskich w ckoło, a na- 

aniali ich sobie, i obracali ie iedni 
ku drugiim; i polegli wszyscy od 
mieczą , tak, Że nie został z nich ani 
ieden. 

47. Tedy pobrawszy lupy i korzyści, 
ucięli głowę Nikanorowi i rękę iego 
prawą, którą bardzie wyciągnął, a 
przyniozszy zawiesili u leruzalemu. 

48. A tak radował się iud bardzo, i 
obchodzili on dzień, iako dzień we- 
sela wielkiego ; 

49. I postanowili, aby obchodzony 
był on dzien każdego roku, trzyna- 
stego dnia miesiąca Adar. 

50. A ziemia Iudska była w pokoiu 
przez mały czas. 


RozDziaŁ VIII. | 

I. Iudąs z Rzymiany przyiazń za- 
warł 1+91. M. a ónęich umowę na 
tablicach miedzianych w Rzymie spi- 
sano i do Ieruzalemu odesłano 22-32. 


"edy Iudas usłyszał sławę o Rzymia- 

nach, że byli możni siią, a iz 
ochotnie pozwalali na wszysiko, o co 
ich żądano, a re z tymi, którzy się 
kolwiek do nich uciekaią w przyjaźń 
wstępuią, a że, mówię, możni są 
siłą. 

2, Bo mu powiadano o ich woynacii 
i zacnych sprawach, których doka- 
zali w krainactr Galaadskich, a że ie 
zwalczyli i uczynili sobie hołdowni- 
kami; 

3. Przytym co byli uczynili w ziemi 
Hyszpańskicy, a iż sobie pod moc| 
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podbili góry śrebrne i złote, które 


tam sq ; 

4. A iako one wszystkie mieysca 
opatrznością i statecznością swoią 
opanowali, choć one mieysca bardzo 
daleko były od nich; nad to i Króle, 
którzy przyciągnęli od kończyn zie- 
mi, sarli, poraziwszy ie porażką 
wielką, a iako i inni, którzy zostali, 
dań im dawać muszą na kazdy rok ; 

5. Także też iako i Filipa i Persę, 
Króla Ceteyskiego, i te, którzy się 
podnieśli przeciwko nim, starli na 
woynie, ipod moc ie sobie podbili; 

6. Aż i Antyocha, wielkiego Króla 
Azyi, który woynę przeciwko nim 
podniost, maiąc sto i dwadzieścia slo- 
niów, do tego i iezdne i wozy i woy- 
sko bardzo wielkie, na głowę porazili. 

7. lako nawet żywego poimali, i 
włożyli nań, aby im tak sam, iakoi 
ci, którzy królowali po nim, poda» 
tek wielki dawał, a zeby rękoymie 
stawił, Ej 

8. I ustąpił krainy Indyyskiey, Med» 
skiey i Lydyii innych co naylepszyc 
ziem swoich, które iemu odebrawszy 
dali ie Eymenowi, Królowi; 

9. Nad to że Grekowie to byli umy* 
ślili, aby wyciągnąwszy wygładzili ie; 

10, Ale skoro się tego dowiedzieli, 
że wyprawili przeciwko nim Hetma- 
na iednego, i zwiedli z nim bitwę, a 
poległo z nich rannych bardzo wiele; 
a że poimawszy mnóstwo ich, i żony 
ich, i dziatki ich, i złupiwszy ie; pode 
bili sobie pod moc ziemię ich, a po- 
burzywszy twirdze i złupiwszy je, ue 
czynili ie niewolnikami aż do dnia 
tego. 3 

11. Na ostatek słyszał, iako irme 
królestwa i wyspy, którekolwiek się 
im sprzeciwiły, skazili i pod moc 
swoię podbili; 

12. A z przyiaciołmi sw imi, i którzy 
na nich polegali, ze zacliowali przy* 
iażń, także tez iż sobie pod moc pod* 
bili królestwa bliskie i dalekie; a ż6 
wszyscy, którzy słyszą imię ich, lę* 
kaią się'idl; 

13. A ze ci, ktor Bholniek chcieli 
pompad i one na królestwo wsadzić» 
rólnią, a którekolwiek zaś chcą 
zrzucaią, a zgoła ze są bardzo wy- 
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14. A wszńkze dla tego wszystkiego 
nie sprawił sobie żaden z nich koro- 
ny, ani się obłoczą w szarłat, aby się 
mieli pysznić z tego: 

15. Ale że sobie zbudowali dom ra- 
dny, gdzie na każdy dzień radnych 
osób siada trzy sta i dwadzieścia, któ- 
rzy zawsze radzą o rzeczy pospolity, 
aby dobrze stala; ; 

16. Tylko że poruczaią iedney oso- 
bie każdego roku, aby rząd trzymała 
nad nimi, i panowała nad wszystką 
ziemią ich, i wszyscy są iednemu po- 
słuszni, i niemasz zazdrości ani niena- 
wiści między nimi. 

17. Przetoż obrawszy ludas* Eypo- 
lema, syna lanowego, syna Akkosy, 
i Iasona, syna Eleazarowego, posłał 
ie do Rzymu, aby z nimi przyiaźń i to- 
warzystwo zawarli, *2Mach,d,11. 

18. Aby tak wybawieni byli z iarzma 
swego; bo widzieli, iż królestwo Gre- 
ckie podbiiało Izraela, i trapiło nie- 
wolą ciężką. 

19. A tak wyprawili się do Rzymu, 
(a była droga bardzo daleka) a wszed- 
Szy do rady rzekli, mówiąc: 

20. Judas Machabeusz, i bracia iego, 
i rzeczpospolita Żydowska posłali nas 
do was, abyśmy z wami przymierze i 
Ey uczynili, a żebyśmy przyięci 
byli za towarzysze i przyiacioły 
Wasze, 

21. I podobała się im ta rzecz. 
IL 22, A tenci iest przepis onego listu, 
który odpisał * urząd na tablicach 
miedzianych, i posłali do lęruzalemu, 
aby tam u nich był na pamiątkę po- 

oiu i towarzystwa:  *1Mach.14,18. 

23, Niech się dobrze dzieie Rzy mia- 
nom i ludskiemu narodowi na morzu 
ina ziemi na wieki, a miecz i nieprzy- 
iaciel niech będzie daleko od nich; 

24. A wszakże ieżliby była pierwey 
podniesiona woyna przeciwko łizy- 
mianom, albo przeciwko którym to- 
warzyszom ich we wszystkićm pań- 
stwie ich, 

25. Przybędzie in na pomoc naród 
Żydowski sercem uprzeymem według 
czazii im naznaczonego: 

26.A nieprzyisciolom nie będą da 
wać ani dodawać żywności, zbróy, 
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mianom zdało, i'strzedz będą posta- 
nowienia ich, nic od nich nie biorac. 

27. Także też, ieźliby przeciwko ną- 
rodowi Indskiemn pierwćy podnic- 
siono woynę, przybędą im lizymia= 
nie z uprzeymego Serca na pomoc wes 
dług czasu im naznaczonego; 

23. A nieprzyiaciołom nie będą do- 
dawać żywności, zbróy, pieniędzy, 
okrętów, tak iako się będzie Rzymia- 
noni zdało, a strzedz będą tego postā- 
nowienia bez zdrady. 

29. Według tych słów zawarli umos 
wę Rzymianie z ludem Iudskim. 

30. A ieżliby do tego, co się uradzi- 
ło, ci, albo owi co potym przydali, 
albo uięli, będą to z społecznego ze- 
zwolenia swego uczynić mogli, A CO- 
bykolwiek przydali albo uięfi, wazna 
będzie. 

31. Co się tknie bezprawia, które 
Król Demetryusz Zydom uczynił, pi- 
sałiśmy do niego, mówiąc: Przecz ob- 
ciążasz iarzmem swem Zydy, przy- 
iacioły i pemocniki nasze? 

32. Przetoż ieżli się ucieką do nas 
więcey, skarząc na cię, uymięmy si 
o żre ich, aT AR E EAR 
tobą morzem i ziemią. 
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1. Demetryusz dwu Hetmanów da 
ziemi Zydowskićy posłał 1-17. IL. Ius 
das zginął (8 - 27. HI, Josiatan na 
mieysce iego nasiąpił 28-39 IV. któ- 
ry Śmierci Iana, brata swego, się ze» 
mściwszy 40 - 69. V. przymierze ź 
Bachydesem uczynił 40 = 73. 


Ą usłyszawszy Demetryusz, że Ni- 

kanor z woyskiem swoiem bitwę 
stracił, posłał znowu Bachydesa i Al- 
cyma do ziemi Zydowskićy, i woysko 
co naymocnieysze z nimi; 

2, Którzy się udali drogą ku Galgals 
a położyli się obozem u Mesalbt, któ» 
re iest w Arbelis, a wziąwszy ie, p0- 
bili, wiele ludzi. 

3. Potym miesiąca pierwszego roku 
setnego .pięcdziesiątego i wtórego jo- 
blegli leruzalem: 

4. A ziamtąd ruszywszy się, poszli 
do Berean ze dwudziestą tysięcy me- 


pieniędzy, Okrętów, iakoby się tizy-|żów, i ze dwiema tysięcy iezdnych, 
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5. A Iudas leżał obozem u Eleaze ze | się z tyłu za Iudasem i za tymi, któ” 
trzema tysięcy męŁów na wybór; rzy z nim byli, 

6. Którzy uyrzawszy wielkość onych| 17. I wzmogła się bitwa, a poległa 
woysk, ulękli się bardzo, i wykradło | rannych wiele iz teyi z owéy strony. 
się ich wiele z obozu, tak ze nie zo-|Il. 18. Poległ też i Iudas, a imni 
stało z nich iedno tylko ośm set mę- | uciekli. 
żów; 19. Tedy lonatan i Symon wzią- 

7. Tedy ludas widząc, że się roz-| wszy ludasa, brata swego, pocho- 
bieżało woysko iego, a iż walka na-| wali go w grobie oyców swoich w 
legata nań , A AŻ: sA (przeto, | Modynie. 
iż niemiał czasu, aby ie zgromadzili )| 20. I płakali nad nim, i żałowali go 
i upadło mu serce. wszyscy Izraelczycy z wielkićm na- 

8. Lecz przecię rzekł de tych , któ- | rzekaniem, a żałobę odprawuiąc 
rzy byli zostali: WWstańmy, a poty- | przez wiele dni mów.li: 
kaymy się z nieprzyiacioły swymi,| 21. Ach iakoć poległ mężny wyba- 
owa is snadź zwalczymy, wiciel Izraelski ! 

_9. Ale go oniodwodzili, mówiąc:| 22. Ale inne sprawy ludasowe i 
Nie będziemy się im mogli oprzeć; woyny i męstwa, których dokazo= 
lecz ruczey zaraz zachowując żywot wał, istateczność iego , których iesb 
swóy, wróćmy się, bo się bracia dosyć, nie są opisane; bo ich było 
nasi rozbiegli: iakozbyśmy mogli | bardzo wiele. 

walczyć przeciwko nim, gdyż nas| 23, I stało się potym po śmierci lu- 
bardzo mało? dasowóy , że się źli ludzie wynurzyli 

10. Ale Iudas rzekł: Nie day tego, |po wszystkich granicach Izraelskich» 
Boże ! abym to uczynić miał , auciec|a powstali wszyscy, którzy niepra* 
przed nimi ; ieżli się przybliżył czas | wośc czynili. 
nasz, podstąpmyż mężnie śmierć za| 24. W oneż dni był głód bardzo cięż- 
bracią naszę, a nie zostawuymy tey jki, dla czego odstąpila ona kraina 
bańby na sławie swey. pospolu z nimi. 

11. Zatym ruszyło się woysko z| 25. Tedy Bachydes one niepobożne 
obozu swego, i sianęli ku potykaniu | męże obrawszy , postanowił ie pany 
się z nimi; i rozdzielono iedne na | w oney krainie ; - 
dwie części, a jek istrzełcy| 26. Którzy wyszukawszy i wyszpie- 
szli przed woyskiem ; także tćż inni | gowawszy przyiacioły Iudasowe przy- 
wszyscy, co  namężnieysi szli na| wiedli ie do Bachydesa, nad którymi 
przodku do poty kania, się on mścił , i pośmiewał się z nich. 
"12. A Bachydes był w n potku, 27. A tak był ucisk w Izraelu, iakie- 
który po prawem skrzydie ciągnął, | ĝo nie było ode dnia, od którego 
tak że iie ogni ten kuf z obustron; między nimi Proroka widać nie było. 
i zatrąbili w trąby, 9 OS brali 

13. Zatrąbili ah ici, którzy byli HE PARA > 5 e: A 
z strony ludasowóy , w trąby, tak iż ia 3 
zadrzała ziemia od huku onych > PF. h 
woysk ; i trwała óna bitwa, która się 29, Od tego czasu, iako brat twój 
toczyła , od poranku aż do wieczora. Iudas umari, niemasz męża podo- 

14. A widząc Iudas, że Bachydesi|bnego iema, któryby wyciągnął 
moc woyska była na prawem skrzy- o nieprzyiaciołóm naszym ł 
dle, przyłączył do siebie wszystkie achydesowi., i przeciwko innym 
nieprzyiaciołom narodu naszego ; 


żołnierze mężnego Serea, 
15. Tak, że potarli ono skrzydło, 30. A przetoż ciebie dziś obieramy 
zamiast niego za Hetmana i wedza 


które po prawey stronie bylo, ago- 
mili ie aż do góry Azotu. swego, abyś wiodł woyny nasze. 

16. A ci, którzy lewe skrzydło trzy- | 34. I przyiął Ionatan na on czas het- 
mali, widząc, że starte było Ono| maństwo, a nastąpił na mieysce lu- 
skrzydło po prawey stronie, puścili | dasa, brata swego. 


32. Cre- 


a u. ahr a 
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3%. Czego gdy się Bachlydes dowie- 
dział, starał sig, iakoby go zabił. 

33. Lecz Ionatan i Symon, brat ie- 

s i wszyscy, którzy przy nim byli, 
SALT ORA się o tém, uciekli na 
puszczą Tekue, a polożyli się obozem 
nad wodami Ieziora Asfar. 

34. O czem dowiedziawszy się Ba- 
chydes, przyciągnął sam w dzien sab- 
baliu ze wszystkićm woyskiem swem 
za Iordan. | 

35, W tym posłał Ionatan lana, 'bra- 
ta swepo, Hetmana onego ludu, i 
prosił Nabateyczyków,  przyiaciół 
swoich, aby im dopuścili u siebie zło- 
żyć do schowania sprzętich, którego 
dostatek mieli. | 
36. Ale synowie Ambrego wypadszy 
z M.daby, poimali Iana, a wszystko, 
cokolwiek mia! , zabrawszy odeszli. 
37. To gdy się tak stało, dano znać 
Ionatanowi i Symonowi, bratu iego, 
iż synowie Am rego sprawuią wescle 
wielkie, a prowadzą panią młodą z 
Nabadat, TAA iednego z zacnych 
Książąt Chananeyskich z wielką poin- 


Pb. Ale wspomniawszy sobie na Ia- 
na, brata swego, poszli i skryli się w 
iaskinią pod górą; 

39. A podniozszy oczu swych, nyrze- 
li, a oto, zgraia i przygotowanie wiel- 
kie, i że pan młody wyiechał z przy- 
iacioły swymi i z bracią swoią z bę- 

ny i z muzyką i z wielą oręża. 

lv. 40. Przetoż uderzyli na nie z za- 
sadzki i pobili ie; i poległo rannych 
wiele, a ostatek ich uciekło na góry, 
t zabrali wszystkie łupy ich. 

41. A tak obróciło się one wesele w 
żałość, A głos muzyki.ich w płacz. 

4», A oni pomściwszy się rozlaney 
krwi brata swego, wrócili się do 

rzegu lordańskiego. 

43, O tém usłyszawszy Bachydes, 
przycią nął w dzień sabbatu aż do 

rzegu lordańskiego z wielkićm woy- 
tkiem. | 
_44, Przetoż rzekł Tonatan do swoich: 
Wstańmy a walczmy o żywot nasz; bo 
Się z nami nie dziecie dzis tak, iako 
wczora, albo dziś trzeci dzień. 

„45. Bo oto, woyna następnie ną nas 
I w przód i w tył; do tego woda lor- 
dańska iest ztąd i z owąd, Liezierzy- 
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ska i lasy, tak, ze niemasz mieysca do 
ustąpienia. 

46. Przetoż teraz wołaycie do nieba, 
abyście uszli rąk nieprzyiacielskich. 

47. I stoczyła się bitwa, i wyciągnął 
lonatan rękę swoię, chcąc uderzyć 
Bach ydesa; ale się od niego nazad od- 
wrócił. 

48. Zatym wskoczył Ionatan i ci, 
którzy z nim byli, w Iordan, i prze- 
płynęli na drugą stronę; ale się nie 
pnscili za nimi za lordan. 

43. I poległo z strony Bachydesowey 
dnia onego do tysiąca męzów:; ' 

50. A! sam wróciwszy się do leruz4- 
lemu, pobudował miasta obronne w 
ludskiey ziemi, i-zamek w Ierychu; 
nad to i Betel, łata i Faratan, 
i Teffo murami wysokimi, bramami i 
zaworami opatrzyli. 

51. I osadził ie strażą, któraby szko- 
dziła Izraelowi. ! 

52. Opatrzył także miasto Betsur 
i Gazarę, i zamek, i położył w nic 
żołnierza, i sporządził dostatek ży- 
wności. 

53. Nad to wziąwszy w zakładzie sy- 
ny książęce oney ziemi, dał ie pod 
straż na zamek Ieruzalemski. 

54, Potym roku setnego pięćcdzie- 
siątego i trzeciego, miesiąca wtórego, 
rozkazał Alcymus rozwalić mur przy- 
sionku wewnętrznego mieysca świę- 
tego ,i psował sprawy prorockie. 

55. Ale gdy począł burzyć, właśnie 
w ten czas uderzony iest Alcymus, i 
inne się przedsięwzięcia iego; 

o zamknione są usta iego, gdyż był 
paraliżem ruszony, tak że nie mogł 
więcćy i słowa przemówić, ani roz- 
sprawy uczynić domu swego. 

56, I umarł Alcymus na on ctas wiel- 
ką boleścią. 

57. A widząc Bachydes, że Alcymus 
umarł, wrócił się do Króla; i była 
Topika ziemia w pokoiu przez dwa 
ata, 

58. Zkąd wszedszy w radę wszysc 
złośnicy mówili ;'Oto, Ionatan i któ- 
rzy przy nim są, w pokoiu bezpie- 
cznie mieszkaią; a przetoż podwiedź- 
my Bachydesa, ze ie wszystkie ie- 
dney nocy poima. 

59. Przetoż szedszy dali mu radę. 

60. Który ruszywszy się, ciągnął z 

Zzz2 woy- 


OO 
woyskiem wielkićm , i posłał listy po- 
taiemnie do wszystkich towarzyszów 
swoich, którzy byli w Iudskiey ziemi, 
aby poimali Ionatana i tych, którzy 
przy nim byli; ale nie mogli, bo się 
wynurzyła rada ich. 

61. I poimali mężów onćy krainy, 
którzy byli powodem oney złości, 
piąćdziesiąt osób, i zabili ie. 

62. Potym uiechawszy lonatan z Sy- 
monem, i z tymi, którzy z nimi byli, 
do Betbazy, które iest na puszczy, 
pobudował obaliny iego, i opatrzył ie 
mocno, 

63. Tego dowiedziawszy się Bachy- 
des, zebrał wszystko woysko swoie, 
i tym, którzy byli z Zydowskiey zie- 
mi, dał znac. 

64. A Przycipnąc zy: położył się 
obozem u Betbazy, a woienne przy- 
prawy sporządziwszy, dobywał go 
przez wiele dni. 

65. Tedy Ionatan zostawiwszy Sy- 
mona, brata swego, w mieście, wy- 
ciągnął w pole, a wyciągnąwszy z 
niemałym pocztem, 

66. Poraził Odomira i bracią iego, 
syny Fazyronowe w namieciech ich; 
a gdy ie począł zabiiać, następowały 
woyska; 

67. Symon także i cl, którzy z nim 
byli, wypadszy z miasta, popalili one 
przyprawy waienne, 

68. I zwiedli bitwę z Eachydesem; i 
arty iest od nirh, a utrapili go bar- 
dzo, bo rada i zacięgi iego daremne 
byly: 

69. Przetóż rozpaliwszy się Bachydes 

niewem na one męże złe, którzy mu 

byli powodem, żeby wyciągnął do 
onéy ziemi, wielu z nich zabił, a 
potem umyślił wrócić się do ziemi 
zwojey. 
V. 70. Czego dowiedziawszy się Ío- 
natan, wyprawił do niego posły , aby 
z nim uczynili przymierze, a zeby im 
więżnię wrócił. : 

71. Co on przyiąwszy» uczynił we- 
dług słów iego, i przysiągł mu, ze 
nie będzie szukał iego złego po wszy- 
atkie dni żywota swego. 

72. I oddał mu więźnie, które był 
przed tym wywiódł z ziemi Iudskiey, 
a riawróciwszy się, odiechał do ziemi 
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swoićy, a nie pokusił się nigdy wię- 

cey wtargnąc w granice Żydowskie. 
73. Tak przestała woyna w leraelu; 

a Ionatan mieszkał w Maclimas a po- 

cząwszy lud AG „ wygładził niepo- 
bożpe z Izraela. 


RozDzirań X. 

I. Demetryusz 1 - 14. JI. i Alee 
ksander staralą się © przyjażń z Jona- 
tanem (5. 16. IlI, List Aleksandrów 
przyiacielski 17-441. IV. i drugi De- 
metryuszów do Zydów 22-50. V, A- 
leksander się żeni z córką Króla Le 
gipskiego 51 - 73 VI. Jonatanowe 
woyny i zwycięstwo 74-89. 


A Roku setnego sześćdziesiątego 

przyciągnął Aleksander, syn An- 
tyochów Epifanes, i wziął Ptolemai* 
dę, a gdy go przyięli, królował tam. 

2. Co gdy usłyszał Demetryusz Król; 
zebrał woysko bardzo wielkie, i wy- 
ciągnął przeciwko niemu na woynę. 

3. I posłał Demetryusz listy do 1o- 
natana z słowy spokoynemi, obiecu- 
iąc go wielkim uczynić; 

4. (Albowiem rzekł: Pospieszmy się» 
abyśmy przymierze uczynili, pierwey 
nizeliby on uczynił z Aleksandrem 
przeciwko nam; - 

5. Boby iuh na one wszystkie 
przykrości, które go od nas potykały, 
i bracią iego, i naród iepot) 

6. I dał mu móc zbierać woysko i 
gotować zbroie, żeby był towarzy- 
szem iego, a te, którzy byli w zakła* 
dzie na zamku, rozkazsł mu wydac. 

7. Tedy przyiechawszy lonatan do 
Ieruzalemu, czytał one listy prze 
wszystkim ludem i przed tymi, któ- 
rzy byli ńa zamku; e 

8. Którzy się bardzo ulękli, gdy u- 
słyszeli, że mu Król dał moc zbierać 
woysko. 

9. I wydali Ionatanowi te, którzy 
byli na zamku w zakładzie, a on ie 
przywrócił rodzicom ich. 


10. A tak mieszkał w leruzalemie, i 
począł budować i odnawiać miasto. 
11. Bo rozkazał onym, którzy od- 
prawowali roboty, pobudować mu- 
ry, i górę Syon w okeło kamieniem 
+ Take" obtoczyć; i uczynili 
tak. 
12. Za- 


| 
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12.Zaczym poucieka.i oni cudzoziem- 
cy, którzy byli na zamkach, które 
był pobudował Bachydes; 

13. A opuściwszy kazdy z nich miey- 
sce swe, Odszedi do ziemi swóiey. 

14, Tylko w Betsurze zostali niektó- 
rzy z tych, którzy byli opuścili zakon 
i przykazanie; bo tam mieli ucieczkę. 
TL 15. Ale usłyszawszy Król Aleksan- 
der o obietnicach, które przez pisanie 
uczynił Demetryusz lonatanowi,i gdy 
mu dano sprawę o woynach i o mę- 
stwach, których dokazował on i bra- 
cia iego, i o pracach, które podey- 
mowali, 

16. Kzekł: Izali znaydziemy męża 
takiego aby iednego? Przetoż teraz 
przyimiymy go za przyiaciela i za to- 
waTzyszą. 

TA. 17. A napisawszy listy, posłał do 
niego, w te słowa mówiąc: 

18. Król Aleksander, bratu swemu 
lonatanowi zdrowia życzy. 

19. Słyszeliśmy ó tobie, żeś ty jest 
mąż zacny, i godzien, abyś był przy- 
PCE naszym; 

. Przetoż teraz stanowiemy cię 
dzisia naywyzszym Kapłanem narodu 
ua i zeby cię zwano przyjacielem 
królewskim; przytym posłał mu sza- 
tę szarłatową, i koronę złotą, mó- 
wiąc: Stóy przy nas, a zachoway z 
namı przyiażn. 

21. Tedy się Ionatan oblekt w świę- 
tą szatę, miesiąca siódinego roku set- 
nego i sześćdziesiątego w święto uro- 
czyste Kuczek, i zebrał woyska, a na- 
Epost zbróy bardzo wiele. 

22. A usłyszawszy Demetryusz o 
tern, zafrasował sięji rzekł: 

23 Cóżeśmy to uczynili, iż nas u- 
przedził Aleksander, aby w przyiaźń 
wszedł z Zydąmi dla ratunku swego? 

24. Napiszę i ia do nich napominaiąc 
ich, i obiecuiąc im dostoienstwa i da- 
"y; aby mi byli ku pomocy. 

„ l napisał do nich w te słowa: 
Król Demetryusz narodowi Zydo- 
wsKiemu zdrowia życzy; 

26. Iżeście zachowali przymierze z 
nami, a trwacie statecznie w przyia- 


. 
<= 


ni naszey, i nie przystawacie do nie- 
U 


przyiaciół neszyc 


i radzi to słyszymy, 
i raduiemy się. 
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zachowuiąc nam wiarę, a oddamy 


wam dobrem za to, co nam czynicie. 

28, I odpuścimy wam wiele po- 
winności , i damy wam podarki. 

29. Owszem teraz czynię was wolny- 
mi, i wypuszczam wszystkie Zydy z 
dani i z podatków, z soli i z korón; 
nawet i trzecią część nasienia; 

30. Więc itẹ połowę owoców: z 
drzew, która na mię przychodzi, ód- 
piszczam ode dnia' dzisieyszego i na 
potym, aby iey więcey mie brano z 
ziemi Zydowskićy, ani z trzech Sta- 
rostw, które do nićy są przyłączańe, 
ż Samaryi i z Galilei, od dzisieyszego 
dnia aż na wieczne czasy. i 

31. A leruzalem niech będzie święte 
i wolne, i granice iego od dziesięcin 
i podatków. 

32. Puszczam także władzą nad zam= 
kiem, który iest w Ieruzalemie, a da- 
wam ią naywyższemu Kapłanowi, a- 
by go osadził mężami, którebykoł- 
wiek on obrał dla straży iego. 

33. Nad to każdego Żyda poimane- 
fo z ziemi Zydowskiey po wszystkiem 

ólestwie moiċm darmo wolnym 
czynię; do tego wszyscy niech odpu- 
szczą podatki ich i bydła ich. i 

34. A wszystkie święta i sabbaty, i 
now micsiąca, i dni uroczyste, i trzy 
dni przed świętem uroczystem, takza 
teź trzy dni po onych'dniach uroczy: 
stych niecl! maią wszystkie wolne i 
swobodne wszyscy: Zydzi, którzy są 
w królestwie moićin; 

35, Aby nikt niemiał mocy przeda- 
wać ani zadawać trudności któremu 
z nich w żadney rzeczy. 

36. Także niech będą spisane z Zy- 
dów wszędy woyska królewskie oko- 
ło trzydzieści tysięcy mężów, a będzie 
się im dawał żołd, iako należy wszy 
stkiemu woysku królewskiemu. 

37. A część z nich postanowiona bę- 
dzie po wielkich zamkach króle- 
wskich, a część niech będzie przełe- 
żona z nich nad sprawami tego kró- 
lestwa, które na wiarę puszczone by- 
waią; a Hetmani nad nimi i Książęta 
niech będą z nich, a niech używaią 
praw swoich, iako Król postanowił 
w ziemi Iudskiey. 

38. A z strony onych trzech Starostw 


27. Pzzetoż teraz trwaycie i dalćy, | przyłączonych do Iudskićy ziemi z 


krai- 
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krainy Samaryyskiey niech. się to do- 
loży , że do ziemi ludskiey będąc.po- 
czytane iedneinu poddane bydź maią, 
a niech nie będą posłuszne inszey wła- 
dzy e naywyższego Kapłana. , 

39. Ptrolemaidę tćż i z powiatem iey 
darem dawam świętym, którzy są w 
leruzalemie, -na potrzebne nakłady 
na świątnicę; 

-40. Do tego na każdy rok dawam 
piętnaście tysięcy syklów śrebra z da- 
chodów króiewskich, z tych imieysc, 
która mu należą; 

41. A to wszysiko, co zostało poda- 
tku, którego nie oddano z dochodów 
przeszłych lat, ten iuż odtąd niech od- 
dawaią na potrzebę domu. 

42. Nad to pięc tysięcy syklów śre- 
bra, które (iako i przesztych lat,) z 
dochodów świątnicy z podatku ro- 
cznego brane bywały,i te odpuszczam 
dla tego, że to należy Kapłanom, któ- 
rzy bab służbę Bozą. 

43. A którzy się uciekli do kościoła 
Ieruzalemskiego, albo do którychkol- 
wiek granic iego, zatrzymywaiąc po- 
datki FrdlEwki he albo inne rzeczy, 
niech będą wolno. puszczeni ze wszy- 
stkiem, cokolwiek maią w królestwie 
moiem. >; 

44. Takzę-na-pobudowanie i popra- 
wę imieysca świętego dany będzie na- 
kład z dochodu królewskiego; 

45, Więc ina wybudowanie murów 
leruzalenskich, i na obwarowanie ic- 

o w około dadzą takze nakład z do- 
chodu królewskiego, i na wystawie- 
nie murów w ludskićy ziemi. 

46. A gdy usłyszał Ionatan i lud one 
słowa, nie wierzyli im, ani ich przy- 
ięli; bo pamiętali na one złości wiel- 
kie, które czynił Izraelowi, bardzo 
ie trapiąc. 

47. Ale sobie upodobali Aleksandra, 
że się on z nimi uprzeymie o pokóy 
umawiał, i dawali mu pomoc po 
wszystkie dni. 

48, A tak zcbrał Król Aleksander 
woysko wielkie, i położył się obozem 

rzeciwko Demetryuszowi. ; 

49, I stoczyli bitwę oni dway Królo- 


wie; ale woysko Demetryuszowe tył, 


podało, które gonił Aleksander, bo 
zwycięstwo nad nimi otrzymał. 
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zachodu słońca, a poległ Demetryusz 
dnia onego. 

V. 51. Tedy posłał Aleksander do 
Ptolemeusza, Króla Egipskiego, po, 
sły, w te słowa mówiąc: 

52, Ponieważem się wrócił do ziemi 
królestwa mego, i usiadłem na stolicy 
oyców moich i otrzymałem państwo 
a potarszy Demetryusza, opanoiva* 
łem ziemię naszę; 

„53. (Bom stoczył z nim bitwa, ipo- 
tarty jest on i woysko iego od nas, a 
usiedliśmy na stolicy królestwa iega.) 

54. Przetoż teraz zawrzymy między 
sobą przyiaźńn, a day mi córkę twoię 
za zonę, że będę zięciem twoim, a 
dam upominki tobie i onéy, które na 
cię należą. 

55. Na co odpowiedział Król Ptole- 
meusz, mówiąc: Szczęśliwyż iest ten 
dzień, KóRLZEŚ się wrócił do ziemi 
oyców twoich, a usiadłeś na stolicy 
królestwa ich. 

56. A tak teraz uczynię to, o coś pi- 
sał; ale zaiedź mi drogę do Piolemai- 
dy , abyśmy się społeni oglądali, i zo- 
stanę świekrem twoim, iakoś rzekł. 

57. I wyiechał Ptolemeusz z Egiptu, 
sam i Kleopatra, córka jego, a przy- 
iechał da Ptolemaidy roku setnego; 
sześćdziesiątego i wtórego. 

58, A gdy mi zaiechał Król Aleksan- 
der, dał mu Kleopatrę, córkę swoię, 
isprawił ićey wesele w Ptolemaidzie 

o królewsku z wielką pompą. 

59, I BAP Król Aleksander do Io- 
natans, aby mu zaiechał drogę. , ! 

60. Paa zacnie przyiechawszy do 
Ptolemaidy, wyszedł przeciwko o- 
nym dwiema Królom, a dał wiele u- 
pominków od śrebra i złota im i przy- 
iaciołom ich, i znalazł wielką łaskę 
u nich. . 

61. Ale się zebrali przeciwko niemu 
mężowie iadowici z Izraela, mężowie 
złośliwi, aby go źle udali; ale Król na 
nie nie dbał. 


62. Owszem rozkazał Krói zewlec 
lonatana z szat iego, a oblec go w 
szarlat; i tak uczynili. _ 

63. Potym posadził go Król podle 
siebie, i rzekł do Książąt swoich: Wy- 
nidźcie z nim w pośrzod miasta, a 


50. I trwała ona bitwa wielka aż do |każcie obwołać, aby nań nikt nie ska- 


rzył 
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rzył o zadną rzecz, i zeby mu się nik 
w niczem nie przykrzył. 

64. A gdy uyrzeli ci, co nań skarzyli, 
zacność iego, którą obwolano, i one- 
go ubranego w szarłat, pouciekali 
wszyscy. 

65, A potym iako go wielkim Król 
nczynił, wpisawszy go między prze- 
dnieysze przyiacioły, postanowił go 
Hetmanem i uczęstnikiem państwa. 

66. Tedy się wrócił Ionatan do le- 
ruzalemu w pokoiu į w radości. 

67. A roku setnego sześćdziesiątego 
i piątego wrócił się Demetryusz, syn 
Drmetrynszów , z Krety do ziemi oy- 
ców swych. 

63. O czem Król Aleksander usły- 
szawszy, zalrasował się bardzo, i wró- 
cił się do Antyochyi, 

69. I postanowił Demetryusz Apollo- 
niusza, Starostę nad dolną Syryą, któ- 
ry zebrawszy woysko wielkie, a po- 
łożywszy się obozem w lamnii, po- 
słał do lonatana, naywyższego Kapla- 
na, mówiąc: 

70. Tylko się ty sam podnosisz prze- 
ciwko nam, a iam iest w pośmiewisku 
i w pohańbieniu dla ciebie, przeto, iż 
zy przeciwko nam rozciągasz władzą 
swoię na tych górach; 

71. A tak ieźli ufasz woysku twemu, 
wynidź do nas w pole, a tu się z sobą 
potykaymy; albowiemci zemną iest 
potęga miast. 

72. Pytay się, a dowiesz się, ktom 
ia iest, i ci, którzy mi pomagaią; a 
powiedząć, że się nie będziecie mogli 
i iedną nogą ostać4 rzed nami, ponie- 
waż przodkowie wasi w ziemi swey 
dwa kroć tył podać musieli. 

73. A teraz nie będziesz mogł wy- 
trzymać iezdnym, i takiemu woysku 


w olu, e niemasz kamienia, ani 
ządney skały, ani mieysca do ucie- 
kania. 


VI. 74. A gdy Ionatan usłyszał te sło- 

wa Apolloniuszowe, poruszył się w 

myśli, i wybrawszy dziesięć tysięcy 

mężów, Wyciągnął z leruzalemu, 

pe mu zaszedł na pomoc Symon, 
at iego. — 

75. A położywszy się obozem u Iop- 
pen, bo go nie chciano puscic do mia- 
sta, (gdyż straż Apolloniuszowa była 
w loppen) dobywał go. 


76. Zkąd zlęknąwszy się obywatcie 
miasta, otworzyli ie; i opanował lo- 
natan loppen, 

77. O czem usłyszawszy Apollani- 
usz, wziął z śobą trzy tysiące iezdnych 
i woysko wielkie, 

78. I ciągnął ku Azotowi, iakoby się 
w drogę ku niemuwyprawił,a wszak- 
że wnet wyciągnął w pole, przeto, 
że miał wiele iezdnych, w których 
ufał; i gonił go lonatan ku Azotowi, 
a woysko się po nim puściło, chcąc 
stoczyć bitwę. 

79. Ale Apolloniusz zostawił pota- 
iemnie za nimi tysiąc iezdnych. ł 

80. Lecz zwiedziawszy Ionatan, że 
zasadzki są za nimi, obtoczyli woyska 
iego, które wypuszczały strzały na 
lud od poranku az do wieczora. 

81. A lud stał, iako był rozkazał Io- 
natan, aż się spracowałi iezdni iego. 

82, Potym wyciągnął Symon z woy- 
skiem swóm, i BC na on hufiec; 
bo się inż ci iezdni byli spracowali, 
którzy potarci będąc od niego, u- 
ciekli, 

83. I rozpierzchnęła się ona iazda po 
polu, a uciekszy do Azotu, weszli w 
dom * Dagonów, do kościoła bałwa- 
na swego, aby byli zachowani. 

* 1 Sam. 5, 2. 

84. Ale Ionatan zapaliwszy Azot Í 
miasta okoliczne, zóbrół łupy ich, ż 
kościół Dagonów z onymi, którzy da 
niego uciekli, ogniem spalił. 

85. A była tych, którzy polegli od 
miecza, z onymi, którzy byli popałe- 
ni, liczba około ośmi tysięcy mężów. 

86. I ruszył się ztamtąd Jonatan, i 
położył się obozem u Aszkałonu, 
gdzie wyszli obywatele miasta prze- 
ciwko niemu z wielką pompą. 

87. Potym się wrócił Ionatan do 
Ieruzalemu z tymi, którzy z nim byli, 
maiąc łupy wielkie, 

88. A gdy usłyszał Król Aleksander 
o tém, umyślił ieszcze zacniey wy- 
sławić Ionatana. 

89, Przetoż mu posłał zaponę złotą, 
iako. iest obyczay dawać powinnym 
królewskim, i dał mu Akaron i 
wszystkie granice iego w PER: 

07. 
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""RozbziatL XI 
I. Ptolemeusz powstał przeciwko 
Alektańdro'wt, ztęciowi swemu (-15 
U. Aleksander nmarł (6 17, II, i 
Pialęmeusz 18. IV, Demetryusz par- 
stwo” wziąwszy 19-26. VW, Jonatana 
uczcił 27-47. VI. Antyochyi dobył i 
splundrowuł 48-71. VII. Ionatan 

zwycięstwo Olrzymał 72-44, 


[edy Król Egipski, zebrawszy woy- 
= ska wielkie iako piasek, który 
iest na brzegu morskim, i wiele okrę- 
tów, stara! się, iakoby mogł zdradą 
wziąć królestwo Aleksandrowe, i 
przyłączyć ie do królestwa swego. 

2. I wyiechał do: Syryi z słowy spo- 
koynemi, i Osper mu obywatele 
miasta i wychodzili przeciwko nie- 
muz albowiem «to było rozkazanie 
od Króla Aleksandra , gdyż był świe- 
kier jego, aby wychodzono przeci- 
wko niemu. 

3. Ale Ptolemeusz, wyiechawszy do 
miast, wszędzie żołnierze zostawiał na 
straży w każdem miescie. 

4. A gdy był blisko Azotu, ukazano 
mu kościół Dagonów ogniem spalo- 
ny, i Azot i okoliczne miasta iego po- 
burzone, i ciała pobitych porzucone 
i popalone, które był * Ionatan na 
woynie popalit: (bo ie było złożono 
na gromady tam, którędy iechał.) 

* 2 Mach. 10, 48. 

5. I powiadali Królowi , co uczynił 
Ionatan, aby go ohydzili; wszakże 
‘Król milczał. 

6. I wyprawił sie Ionatan zacnie 
przeciwko Królowi do loppen, gdzie 
ZP E wzy się spolecznie, noco- 
wali tam. 

7. Potym wyiechawszy Ionatan z 
Królem aż do rzeki, sktórą zowią 
Eleyterus , wrócił się do Ieruzalemu. 
8. A Król Ptolemeusz opanowawszy 
miasta nad morzem aż'do Ścleycyt, 
która tóż leży nad morzem , urhyślił 
przeciwko Aleksaadrowi złe rady, 

9. I wyprawił posły do Demetryu- 
sza, Króla, mówiąc: Nuże uczyn- 
my z sobą przymierze , a dam ci cor- 
kę moię, którą ma Aleksander, i 
będziesz królował w królestwie oyca 
twego ; 


10. Albowiem mi żal, żem inu dal 
corkę moie; bo mię chciał zabic. 

11. A obwinił go dla tego, iż pra- 
gnai królestwa iegg. i 
Aż, I wział mu córkę swoię, a dał 
ią Demetryuszowi , i odraził się od 
Aleksandra, i były iawne nieprzysaźni 
między nimi. k 

13. Żaczym przyiechawszy Ptole+ 
meusz do. Antyochyi , włozył dwie 
korony na głowę swoię , Azyatyckąi 
Egipską. 

14. A Król Aleksander był na ten 
czas w Cylicyi ; bo się wylamywali z 
posłuszeństwa iego obywatele onych 
mieysc. 

15. Przetoż usłyszawszy Aleksander, 
wyciągnął przeciwko niemu na woy- 
nę ; ale Ptolemeusz wywiodszy woy- 
ska wielkie , potykał się z nim ręką 
perean „ i wsparł go nazad. 

I, 16. Tedy uciekł Aleksander do 
Arabii, aby się tam zachował ; a Król 
Ptalemensz wywyższony iest. 

17. Ale Zabdyel Arabczyk uciąwszy 
głową Aleksandrowi, posłał ią Pto- 
€INEUSZOWA. 

III. 18. Zatym Król Ptolemeusz umarł 
dnia trzeciego, a ci, którzy byli po 


zamkach iego, od tych, którzy mie- 


szkali po tychże zamkach , poginęli.. 
1V. 19. A tak Demetryusz otrzymał 
królestwo roku setnego sześcdziesią- 
tego siódmego. 

20. Onych dni zebrał lonatan nie- 
które z ludskiey ziemi, aby doby- 
wał zamku Teruza!, mskiego, i naczy= 
nił przeciwko nieinu przypraw wo- 
iennych bardzo wiełe, 

21. Ale- wyprawiwszy się do Króla 
niektórzy , co w nienawiści mieli ną- 
ród swóy, mężowie żli, oznaymili 
mu , iż lonatan zamek obległ. 

22. O czem gdy się dowiedział, 
rozgniewał siż; a skoro to usłyszał 
zaraz wyiechał , i przyiechał do Pto- 
lemaidy , i napisał [onatanowi, aby 
poniechawszy oblężenia zaiechał mu 


co nayrychley drogę dla rozmowy dO - 
t 


Ptolemaidy. 

23. Co gdy usłyszał Ionatan, roz- 
kazał przecię zamek oblec, a wybra- 
wszy niektóre z starszych lzraelskich 
i z Kapłanów „ wdał się w niebezpic- 
CZELSIWO ; 

24. Bo 
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24, Bo nabrawszy srebra i zlola, i 
szat , i inuych upominków wiele, ie- 
chat do Króla do Ptolemaidy , izna- 
laz! łaskę u niego. 

25, A choc nań poduszczali niektó- 
rzy nieżbożni z narodu iego, 

26. A wszakże uczynił mu Król tak, 

iako mn byli uczynili przodkowie ie- 
go , i uczynił go-wielkim przed wszy- 
stkimi przyiacioły swymi ; 
V. 27. L potwirdził mu naywyższego 
kaplaństwa, i wszelkich innych, któ- 
re miał przed tym, urzędów ; nawet 
sposobit to, aby był Ksiązęciem prze- 
dnieyszych przyiaciół iego. 

28. Nad to prosił lonatan Króla, aby 
od podatku wolną uczynił ziemię 
ludską i troie Starostw.i Samaryą, i 
obłecał mu za to trzy sta talentów. 

29. I zezwolił na to Król, i napisał 
Ionatanowi listy o tem wszystkićm w 
ten sposób : 

30. Król, Demetryusz Ionatanowi 
bratu, inarodowi Zydowskiemu zdro- 
wia zyczy, 

31 Przepis listu tego, któryśmy o 
was pisali do Lastena, powinnego na- 
szego , napisaliśmy i wam, abyście 
go widzieli. 

32. Król Demetryusz Lastenowi oy- 
cu zdrowia życzy. 

33. Narodowi Zydowskiemu przy- 
iaciołom' naszym , którzy się zacho- 
wnią przeciwko nam, tak iako iest 
sprawiedliwa , -umyśliliśnay dobrze 
uczynić dła ich ku nam życzliwości. 

34. Przetoż naznśczyliśmy im i gra- 
nice ludskie i te trzy powiaty Ase- 
remę, iLiddę, i Rata.m; , odłączone 
od Samaryi do ludskiey ziemi, i wszy- 
stkie inne rzeczy , które należą tym 
wszystkim, którzy oliary sprawuią w 
Ieruzalemie, za to, co przed tym 
Król od nich bierał na każdy rok z 
pożytków ziemi i z owoców drzew ; 


35. Takze iinne rzeczy, które nam 
należały od tego czasu , dziesięciny i 
dań nam należącą , i żupy solnei Ko- 
rony , które nam należą ; 

36. Wszystko im puszczamy, a nic 
z tego wzruszono nie będzię, odtąd 
aż po wszystek czas. ; 

37. Praetoż postaraycie się , abyście 
to przepisali i oddali łonatanowi; a 
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niech to położą na górze świetey na 
mieyscu przystoynem i zaoném. 

38. A tak widząc Król Demetryusz, 
ze przed nim była uspokoiona ziemia, 
a nic mu się nie sprzeciwiło , rozpunm 
ścił woyska swe, kazdego na miey- 
sce iego , oprócz woyska cudzoziem= 
ców, które był zebrał z wysep innych 
narodów; dla tego też nienawiść 
cy przeciwko niemu wszystkie 
woyska 1ego, które miał po oycach. 

39. Przetoż Tryfon, który przed 
tym pierwszy był po Aleksandrze, 
widząc, żę wszystkie woyska sze- 
mrały przeciwko Demetryuszowi, u=- 
dał się do Symalkua Arabczyka , któ- 
ry przy sobie chował Antyocha, syna 
Aleksandrowego ; 

40. I namawiał go, aby mu go dał, 
zeby królował zamiast oyca iegoż 
oznaymił niu przy tema, co uczynił 
Demetryusz, i o tych niechęciacli, 
które przeciwko niernu miały woyska 
iego ; i został tam przez wiele dni. 

41. W tyn posłał Ionatan, listy do 
Króla Demetryusza, aby wygnał te, 
którzy byli na zamku Ieruzalemskim, 
ite, którzy byli na basztach ; bo na- 
ieżdżali Izraela. 

42. Tedy Demetryusz poslał do Io- 
natana, mówiąc: Nie tylkoć to 
uczynię, i narodowi twemu, lecz cię 
zacnie wywyższę , i naród twóy, bę: 
dęli ıniał czas potemu. 

43, Teraz tedy dobrze uczynişz, ieźli 
mi poślesz męże, którzyby mi byli 
na pomocy; bo mię odstąpiło wszy- 
stko woysko moie. 

44. 1 posłał mu lonatan do Antyo- 
chyi trzy tysiące mężów , mocnych, 
którzy się wyprawili do Króla; tedy 
się Król uradował z przyjścia ich. 

45. Bo się było zebrało mieszczanów, 
w pośrzod miasta około sta idwudzie- 
stu tysięey mężów, którzy chcieli 
Króla zabić ; 

46, Dla tego uciekł Król na pałac; 
ale obywatele miasta, osadziwsz 
drogi mieyskie, poczęli go dobywac. 

47, Tedy Król Zydów przyzwał na 
pomoc, którzy zszedszy się do niego 
wszyscy społem wpadli do miasta, 

VI. 45. I zabili w mieście onegoż dnia 
sto tysięcy ludzi, a zapaliwszy mia- 
sto 
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sto i nabrawszy wiele ; wiele korzysci onegoż | gdy się zawarli ci, którzy byli w Ga- onegoż 
dnia , wybawili Króla, 

49. A widząc obywetele onego mia- 
sta, że Zydzi dostali miasta, iako 
chcieli , upadszy w sercu swem wo- 
łali do Króla z prożbami. , mówiąc. 

50. Day nam prawicę, a niech prze- | 
staną Zydzi walczyć przeciwko nam, 

i przeciwko temu miastu ; 

5f. Zatym porzucili bronie sw2; a 
uczynili przymierze; a Zydzi nabyli 
sławy u Er óla , iu wszystkich w kró- 
lestwie i iego, i wrócili się do Teruza- 
lemu, maiąc łupów bardze wiele. 

52. A tak siedział Król SEA 
na stolicy królestwa swego, a była 
w pokoiu ziemia przed obliczem iego. 

53. A wszakże zkłamał we wszy- 
stkiem, cokolwiek byt przyrzekł; 
bo się odrażił od loriatana , i nie od- 
dał mu téy łaski, którą on był oka- 
zał przeciwko niemi, ale go trapił 
bardzo. 

54, Zatym wróciwszy się Tryfon i 
Antyoch znim, mały młodzieniaszek; 
który królował, włożywszy na się 
koronę. 

55, I zgromadziły się do niego wszy- 
stkie woyska , które rozpuścił Deme- 
tryusz , 1 walczyły przeciwko niemu, 
także będąc porazony , uciekł. 

55. A Tryfon wziąwszy słonie opa- 
nował Antyochyą. 

57. Tedy Antyoch młodzieniec pi- 

sał do Jonatana , mówiąc: * Potwir- 
dzamci naywyższego kapłaństwa, i 
stanowie cię nad czterema powiaty, 
abyś był przyjacielem królewskim. 


58. Przytym posłał mu naczynia 
złote na posługowanie , i dał mu moc 
pić ze złotego naczynia, i chodzić w 
szarłacie , i nosić zaponę złotą. 

59. RE Symona, brata iego, 

postanowił etmanem od BACTY 
RW: go granic Egipskich. 


60. Tedy wyprawiwszy RONA 
obiechał rainę zA rzeką i miasta ; a 
gdy się do niego zebrały wszystkie 
woyska Syryyskie, ciągnął na po- 
moc do Asz alonu, gdzie z pompą 
wielką obywatele miasta wyszli na 
pr zeciwko niemu. 

61. Z tamtąd ruszył się do Gazy; a 
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gdy się li ci, którzy byli w Ga- 
zie, oblegi ie, a spaliwszy okoliczne 
miasteczka iego , splundrował ie. 
62. Potym gdy się lonatowi upoko- 
rzyli, ci, którzy byli w Gazie, dał 
im powi rękę, a wziąwszy syny 
Książąt ich w zakładzie , postał i ie do 
łeruzalemu , i przeiechał one krainę 
aż do Damaszku. 
63. A gdy usłyszał lonatan , że Ksią- 
żęta Demetryuszowe do Kades , któ- 
re iest w Galilei , przyciągnęli z woy- 
skiem wielkién, chcąc go odegnać 
od sad krainy, 
yciągnąt przeciwko nim, a 
brata swego Symona zostawił w ziemi 
swe 
65. Który to Symen obległ Betsnrę, 
a dobywaiąc ićy przez wiele duż , tak 
ią seisnął, 
66. Zie'go musieli prosić , aby przy- 
iął prawicę ich; i podał: ina łaskawą 
rękę, a wypędziwszy ie z tamtąd, 
pó, miasto i osadził ie stróżą. 
Zatym lonalan i woysko iego 
położył się u ieziora Gi nezaretskie- 
gos a gdy się ruszyli rano w pole Asor, 
to, woyska cudzoziemskie cią* 
pręty przeciwko niemu w enem polu, 
które nań zasadzki międz górami 
uczyniwszy , same przeciwko niemu 
ciągnęły. 
69. A gdy się ci, co na zasadzkach 
byli, ruszyli z mieysc swoich, a sto- 
czyli bitwę, 
70. Tedy ci, którzy byli z roni 
lonatanowéy , uciekli wszyscy, ta 
iż nie został z nich ani ieden , oprócz 
Matatyasza, syna Absalomowego, i 
luda, syna Kalfego , Hetmanów 
polnych nad oném woyskiem. 
71. Przetoż rozdarszy lonatan szaty 
swe, i Ja 04 głowę swą pro- 
chem , modlił się. 
VII. 72. Zatym obróciyyszy się dó 


nich ku bitwie, uganiał się z nimi, 
tak że uciec musieli. 


73. Co gdy uyrzeli ci, którzy byli 
uciekli od niego, wrócili się zasię do 
niego , i goniibić ie z nim az do Kades, 
aż do obozu ich, gdzie się byli poło- 
żyli. 

74. Tedy poległo z cudzoziemców 
onegoż dnia około trzech tysięcy mę- 
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mężów, a Ionatan się wrócił do leru- 1$: ueżów, a Ionatan się wrócił do leru-| 11. A my na każdy czas bez przestan- my na każdy czas bez przestan- 
zalemu. 


RoznziaŁ XIL 

1. Ionatan przymierze z Rzymiany 
i $zpartany odnawia 1-273. Jl. woy- 
ska Demetryuszowe odegnał 24-306 
I. Aravczyki porazit 31-36. LV. le- 
ruzalem opatrzył Sagad: V. od Try- 
fona zdradzony 40-47. Vl. i zamor- 
dowany 48- t/j 


widząc Ionatan, że miał czas po- 
pogodny , wybrał niektóre męże, 
i posłał qo Rzymu dla potwierdzenia 
i ponowienia przyjażni z Kzymiany. 

2. Takze też do Szpartanów i na 
inne mieysca listy, rozesłał w tenże 
sposób. 


3. Którzy wyprawiwszy się do Rzy- 
mu a w$zedszy do PARY, rzekli: JĄ: 
natan, naywyższy Kaplan, i naród 
Zydowski posłał nas, abyście odno- 
wili z nimi przyiażń i towarzystwo, 
iakie przed tym było. 


4. Tedy im oni dali listy do innych 
na pewne mieysca , aby ie doprowa- 
dzono z pokoiem do ziemi Zydow- 
skiey. 


5. A tenci iest przepis listu, który 
pisał Ionatan do Szpartanów : 


6. lonatan, naywyższy Kapłan i 
Starsi onego narodu, także Kapłanii 
inny lud Zydowski Szpartanom, bra- 
ciom swoim , zdrowia życzą. 

7. luż przed tym posłane są listy do 
Qniasza, naywyższego Kapłana na- 
szego, od Daryusza , który królował 
nad wami, iżeście bracią naszą, iako 
przepis niżćy położony pokazuie. 


8. KO Oniasz zacnie przyiąwszy 
oneg pat a od was posłanego , wziął 
list; ył y w Których dawano znać o sto- 
warzyszeniu się i o przyiażni naszey. 

9. Przetoż my, aczkolwiek nie po- 
| trzebuiemy „tego, za pociechę naszę 
maiąc księgi święte, które są w ręku 
naszych; 

10. Wszakże umyśliliśmy posłać do 
was Odnowienie braterstwa i i przyia- 
żni, aby się nie zdało, że się odłą- 
czamy Od was; ba nie mało czasu wy- 
DATJĄ iakoście nie pezyłali do nas. 


u, tak w uroczyste święla, iako i 
w inne uroczyste dni wspominamy na 
was przy sprawowaniu ofiar i modli- 
tew , iako się godzi i przystoi pamię- 
tać na bracią, 

12. A cieszymy się z waszey sławy. 

13. A choc nas były ogarnęły wiel- 
kie pirapigia , i wielkie woy ny, ba 

rzeciwko nam walczyli Królowie, 

tórzy są około nas; 

14, Wszakże niechcieliśmy się wam 
przykrzyć , ani innym towarzyszom i 
przyiaciołom naszym w tych woy- 
nach. 

15. Mamy zaiste z nieba pomoc, któ- 
ra nam pomaga, którąsmy wyba* 
wieni od nieprzyiaciół naszych, a nie- 
przyiaciele nasi poniżeni sę. 

16. Przetoż obraliśmy Numeniusze 
Antyochowego, i Aniypatra, syna 
Iazonowego , a posłaliśmy ie do Rzy- 
mian dla odnowienia z nimi przyia- 
znii towarzystwa pierwszego. 

17. Którymeśmy poruczyli, aby się 
i do was wyprawili,i ERA WAS, 
i oddali wam od nas listy o odnowie- 
niu przylaźni naszć 

18. A tak teraz Tir uczynicie, 
ieżli nam na to odpowiecie. 

19. Tenci iest przepis lisia, który 
oni zasię poslali : 

20. Daryus., Król Szpartański, 
Oniaszowi, naywyższemu Kapłanowi, 
zdrowia życzy. 

21. Znayduie się w piśmiech o 
Szpartanach io Żydach, iż oni są 
bracią , a że poszli z narodu Abraha- 
Mai 220 3 

22, Przetoż teraz dowiedziawszy się 
łego, zdało się nam, żebyście do- 
brze uczynili, gdybyście do nas na- 
pisali o powodzeniu waszem; 

23. My też do was na wzaiem pisze- 
my, iż bydło wasze, i wszystka mai- 
iętność WASZA , nasza iesi., a co na- 
szego , toteż iest waszego; a tak roz- 


kazaliśm , aby wam to Opowiedziano. 
U. 24. A pdy usłyszał Ionatan, że się 
wrócili Książęta Demetryuszowe z 


woyskiem daleko większem niż pier- 
wey, aby walczyli z nim, 

25. Ruszył się z eruzalemu a zabie- 
zał im w ziemi Amatyckićy; bo im nie 
dał czasu wtarpgnąć do ziemi  swoiey; 

26. I pe- 
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26. I posłał szpiegi do woyska iego, 
którzy wróciwszy się ^znaymili mu, 
Ze postanowili uderzyć na nie w nocy. 

cd A gdy zaszłó łońce, rozkazał Ío- 
natan swoim, aby czuli i byli we zoroi 
po gotowiu do bitwy przez całą noc; 
i postawił straż około obozu. 

38, Co usłyszawszy nieprzyjaciele, 
że [onatan i z swoimi gotowy do bi- 
twy, uląkli się, a przestraszeni będąc 
w sercu swćm zapalili ognie w obozie 
swym, i uciekli, 

29. Ale Ionatan i którzy znim byli, 
nie dowiedzieli się-śż rano, przeto, jź 
tam- widzieli ognie gorniące, 

„30. Tedy lonatan puścił się po nich, 
ale ich nie dogonił; bo się byli prze- 
ROW przez Elvyterę rzekę. 

IL. 31. Zaczym obróciwszy się lona- 
tan na Arąqbczyki, które zwano Zaba- 
APS yAn PAAR ie, i pobrał łu- 
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52. Potym rhszywszy się z tamtąd, 
przyciągnął do Damaszku, i przeszedł 
onę wszystkę krainę. 

33, Takze i Symon wyciągnąwszy, 

zyszedł aż pod Aszkalon, i do oko- 

icznych zamków, zkąd udawszy się 
do kila wziął ią. 

34. (Bo usłyszał, że chcieli on zamek 
podac tym, co byli z strony OM 
uszowćy) arosadziłią żołnierzem, aby 
iey strzegli. , j 

35. Zatym wróciwszy się Ionatan, 
zgromadził Starsze z ludu, i naradził 
się z nimi, aby pobudowali zamki w 
ziemi ludskićy ; l 1.4 

36. I wywiedli mury Ieruzalemskie, 

a wystawili wysoki mur i wielki mię- 
dzy zamkiem i miastem, AA go 
dzielił od miasta, aby sam był osobno, 
a żeby tam ani kupowano, ani prze- 
dawano., 
TV. 37. A gdy się zebrali, aby miasto 
budowali, tedy on przystąpił do one- 
80 maru nad rzeką na wschód słońca; 
i oprawili ten mur , który zwano Ka- 
fenata. ` - 

28. A Symon pobudował Adydę na 
ruwninie, i opatrzył bramami i z8- 
worami. i 

39, Na ten Czas chciał T'ryfon królo- 
wać w Azyi, i wstawić na się koronę, 
ściąpnąwszy rękę na Antyociia Króla; 


V, +0, Lecz boiąc się, zeby mu snadź | ludskićcy, i płakali Tonatariś i GG: 
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tego nie dopuścił Ionatan, a żeby 
snadź nie podniosł woyny przeciwko 
niemu, szukał drogi, iakoby go poi- 
mał i zabił. 

41. Tedy ruszywszy się przyciągnął 
do Betsan; i wyszedt lonatan przeci- 
wko niemu, ze czterdziestą tysięcy 
mężów przebranych do boiu, i przy” 
szedł do Betsanu, 

4, Co widząc Tryfon, iż przyszedł 
z woyskiem wielkiem , nie śmiał pod- 
nieść reki przeciwko niemu; 

43, :Ale go przyiął z uczciwością, i 
zalecił "go wszystkim  przyiaciołom 
swoim; A dawszy mu upominki, roz- 
kazał paginom swoim, aby mu 
byli tak posłuszni, iako iemu samemu. 

44. I rzekł do Ionatana: Przeczżeś 
trudził ten wszystek lud, gdyz nie- 
masz żadnćy woyny międ,« nami? 

45. Przetoż teraz odeśliy ie do do- 
mów ićh; a przebrawszy sobie trochę 
mężów, którzyby zostali z tobą, po- 
iedź zemną do Ptolemaidy, a podam 
ci ią i inne zamki, i inne woyska, I 
wszystkie, "którzy są postanowien! 
nad iakiemł sprawami, a obróciwszy 
się odiadę, gdyżem tu dla tego przy- 
szedł. , 

46, Któremu-dawszy wiarę lonatan, 
uczynił iąko mówil, i rozpuścił ane 
woyska, które odeszły do ziemi Zy- 
dowskicy; 

47, A zostawił przy sobie trzy tysiące 
mężów, z których dwa tysiące ode- 
słał do Galilei, ą tysiąc poszedł znim. 
VI. 48. Ale skoro tylko przyiechał 
Jonatan do Ptolemaidy, zamknęli 
Ptolemeyczycy bramy, a poimawszy 
go i wszystkie, którzy przyiechali z 
nim, pomordowali mieczem, 

49. Tedy posłał Tryfon woysko pie- 
sze i iczdne do Galilei i na pole wiel- 
kie, aby wytracili wszystkie, którzy 
byli z strony Ionatanowcy. 

50. Ale gdy się oni dowiedzieli, że 

oiiaany iest i zginął Ionatan i z tymi 

tórzy z nim byli, napominali jedn 
drugich, aby ciągnęli społem nawró- 
ciwszy się, gotowi będąc do bitwy. 

51. Wszakże widząc ci, którzy ie go” 
nić mieli, że im o żywot idzie, wro- 
cili się. 

52. Zatym przyszli wszyscy, do ziemi 


to- 


-e -~ 
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którzy z nim zginęli, i bali się bardzo, | leczne, a pośpieszył się, aby dokonał 


nad to i wszystek Izrael płakał pła- 
czem wielkim. 

53. | starał się wszyscy narodowie 
okoliczni, aby ie starli; 

54. Bo mówili: Nie maiąc Hetmana 
ani pomocnika; przetoż teraz uderz- 
my na nie, a wygładźmy z ludzi pa- 
miątkę ich. 


RoznDziak XIII. 

I. Izraelczycy sobie Symona za Het- 
mana obrali 1 - 13. TI. Tryfon na 
zdradzie do Symona posyła 14 - 22. 
II] a zabiwszy lonatana, wrócił się 
do zienii swóy 23-94- 1V. Ionatana 
py oka 25-30. V. Antyach od 

ryfona zdradą zamordowauy 31-42. 
Vi Symon Gazy dobył 43-49. VII, i 
zamku Ieruzalemskiego 50 - 54: 


Ale usłyszawszy Symon, że Tryfon 
zebrał woysko wielkie, aby wtar- 
gnął do ziemi ludskićy, i starł ią; 

2. A widząc, że lud był w strachu i 
w boiaźni, puścił się do leruzalemu, 
a zgromadziwszy lud, i 

3. Napominał ie, mówiąc do nich: 
Wy sami wiecie, iakieśmy rzeczy iai 
bracia moi i dom oyca mego czynili o 
zakon i o mieysce święte, takze i o 
woynach i o trudnościach, któryche- 
śmy- zażyli. 

4. Zkąd poginęli bracia moi wszy- 
scy dla Izraela, tak zem ia tylko sam 
został. 

5. Przetoż nie day mi tego Boże! a- 
bym żałować miał żywota mego w 

azdy czas utrapienia, gdyżem nie iest 
lepszy nad bracią moię. 

6. ORTAN pomszczę się krzywdy 
narodu mego i mieysca świętego, tak- 
ze i zón i dziatek naszycli, ponieważ 
się zebrali ci wszyscy narodowie, aby 
nas z nienawiści wygładzili. 

7. I rospalił się duch onego ludu, 
skoro usłyszeli te słowa; 

8, A odpowiedzieli głosem wielkim, 
mówiąc: Ty bądź naszym Hetma- 
nem zamiast Iudasą i Ionatana, braci 
twoich; 

9. Sprawu 
tj > kisi 
czyniemy. y 
10, Tedy zebrał wszystkie męże wa- 

s 


woOyny nasze, a wszy- 


wiek nam rozkażesz, u- 


murów leruzalemskich, którymi ie 
obtoczył okolo; 

11. Posłał takze Ionatana, syna Absa- 
lormowego, i z nim woysko wielkie 
do loppen, który wygnawszy z tam- 
iąd te, co tam mieszkali, został tam 
sam, 

12. Na ten cząs ruszył się Tryfon z 
Ptolemaidy z woyskiem wielkićm, 
chcą: wtargnąć do ziemi ludskiey, a 
Iona'an przy nim, będąc więźniem. 

13. A Symon położył się obozem w 

Adyd przeciwko polu. 
II. 14. Gdy się tedy dowiedział Try- 
fon „iż Symon powstał na mieyscu.lo- 
natana, brata swego, a iż z nim miał 
zwieść bitwę, wyprawił do nieso po- 
sły, mówiąc: 

15. Zatrzymaliśmy Tonatana, brata 
twego, dla tych pieniędzy, które 
został winien do królewskiey ko- 
mory, i dla spraw sobie poruczo- 
nych. 

16. Przetoż teraz pośliy sto tałentów 
srebra, i dwu synów iego w zakła- 
dzie, aby wypuszczony będąc, nie 
odstąpił od nas, a uścimy go wolno, 

17. Acz wiedział Symon, że na zdra- 
dziez nim mówił, a wszakże posłał 
ono śrebro, i onych dwu młodzie- 
siaszków dla tego , aby snadź w nie- 
przylaźń wielką nie przyszedł u ludu, 
którzyby rzekli: 

18. Że mu nie posłał śrebrai onych 
dwu młodzieniaszków , dla tego Io- 
natan zginął. 

19 Posłał tedy onych dwu miodzie- 
niazków, i onych sto talentów 5 wwsza- 
że on skłamał, i nie wypuścił Iona- 
tani. 

20, Owszem potym przyciągnął Try- 
fon, zakrążywszy oną drogą, która 
idzie do Ador, aby wpadszy do oney 
krainy potarł ią; ale Symon i woy- 
sko puściło się po nim, na które się 
kolwiek mieysce obrócił. 

21, Lecz którzy mieszkali na zamku, 
wyprawili posty do Frylons, Aby fo 
napomnieli, zeby się do nich udał 
przez puszczą, a izby im posłał ży= 
wncści. - 

22. Dla czego nagotował Tryfon 
wszystkę iazdę swoię, aby ciągnał; 
lecz oney nocy spadł śnieg EL: 

wiel- 
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wielki , i nie mogł przebydź przez on 
śnieg , tak że odciągnąwszy z tamtąd, 
obrócił się do Galaadytyą 

TI. 23. A gdy się przybliżył do Ba- 
skama, zabił lonatana, którego tam- 
że pochowano. 

24. Tryfun zaś obróciwszy się, po- 

szedł do ziemi swoity. 
IV. 25. Tedy posławszy Symon, 
wziął kości Ionatana, brata swego; i 
pochowali go w Modynie, w miescie 
oyców iegpo, 

26. I płakali go wszyscy Izraelczycy 
płaczem wielkim, i kwilili nad nim 
przez wiele dni. 

27, A Symon zbudował pamiątkę 
nad grobem oyca swego i braci ;wo- 
ich, 1 wystawił ią wysoko z ciosanego 
kamienia, aby była znaczna z tyłu i 
z przodku. 

28. I postawił nad nią siedm słupów, 
ieden przeciwko drugiema, oycu i 
matce, i czterema braciom. 

29. A na tych nasprawował przy- 
praw woiennych w okolo, przysta- 
wiwszy inne słupy wielkie, i naza- 
wieszał na onych słupach wszelakich 
zbróy na pamiątkę wieczną, a przy 
onych rozmaitych zbroiach, okręty 
wyryte, aby widziane bydź mogły od 
wszystkich zegluiących po morzu. 

30. Tenci iest grob, który uczynił 
w Modynie , a trwa aż do dnia tego. 
V. 31. Ale Tryfon zdradnie się obcho- 
dząc z Antyocheim , Królem młodym, 
zabił go, 

32. I królował zamiast niego, wło- 
żywszy na się koronę Azyl, i czynił 
wielką szkodę w ziemi. 

33. Przetoż Symon pobudował zmn- 
ki w Iudskićy ziemi, obtoczywszy ie 
wieżami wysokiemi i murami wiel- 
kimi, i basztami, i bramami, i za- 
worami , a żywnością naprzątnął >ne 
zamki ; 

'34, A wybrawszy Symon męże nie- 
które ;, posłał do Demetryusza Kr5la, 
aby ziemi folgę uczynił; bo wizy- 
stkie przedsięwzięcia Trylonowe by- 
ły tylko na łupiestwo. i 

35. Na co Demetrynsz Krół, pesta- 
wszy do niego z temi słowy , dał mu 
odpowiedź , napisawszy list takowy : 

36. Król Demetryusz Symonowi, 
naywyższemu Kapłanowi i przyiccie- 
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lowi królewskiemu, i Starszym, i 
narodowi Żydowskiemu zdrowia ży. 


"32. Dostal 

37. Dostaliśmy korony złotćy i szat 

drogićy, którąście i posilić * 
gotowismy z wami uczynić pokóy 
wielki , i napisać do poborców „ aby 
wam odpuścili to, coście powinni. 

38. Bo cokolwiekieśmy postanowili 
z wam, wcale zostaie, i te zamki, 
któreście pobudowali, niech będą 
wasze. 

39. Odpuszczamy wam tćż przewi- 
nienia i występki przeciwko nam aż 
po dziś dzień popełnione , także i ko- 
ronę, którąście winni, odpuszczamy: 
nad to ieźliże inny iaki podatek da- 
wany był w leruzalemie , niech nie 
będzie więcey dawany: 

40. A ieżliz są, którzy z was sposo- 
bni, żeby byli wpisani między nasze, 
niech będą wpisani, a niech będzie 
pokóy między nami. 

41. A tak roku setnego siedmdzię- 
sigeg zdięte iest ono iarzmo po- 
gańskie z Izraela. 

42. I począł lud Izraelski zapisy i 
i umowy pewne czynić roku pier- 
wszego za Symoma, Kapłana nay- 
wyższego, i Hetmana a Książęcia Zy- 
dowskiego. 

VI. 43. w tychże dniach położywszy 
się Symon u Gazy, obtoczył ią woy- 
skiem, a uczyniwszy machynę woien- 
ną, zasadził ią przeciwko miastu, 
a uderzywszy na iednę wieżą, wziął ią. 

44. Tedy wskoczyli ci, którzy byli 
w onéy « ichynie woiennty, do mia- 
sta, zkąd się stał wielki rozruch w 
mieście. 

45. Przeto wbieżeli, którzy byli w 
mieście , z żonami 1 z dziećmi na mur, 
rozdarszy szaty swe , i wołali głosem 


wielkim, prosząc Symona, aby im. 


prawicę podał, b 

46. I mówiąc: Nie obchodź się 2 
nami według złości naszych, ale we- 
dług miłosierdzia twego. 

47. Tedy Symon zmiękczony będąc 
nie walczył przeciwko nim, ale wy- 
pędziwszy ie z miasta, a wyczyści- 
wszy domy, w których były bałwa- 
ny, tak dopiero wszedł do niego» 
chwaląc i błogosławiąc Boga ; 


48. A wyrzuciwszy z niego wszelaką 
nie- 
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SAP łuk boia i 
nieczystość , postanowił w nim męże, | wszy go, przywiodł go do ArsaCESa;. 
którzy zakonu przestrzegali, a moc- | i dał go do więzienia. 

niży ią opatrzywszy, sobie w niey | I. 4, I była ziemia w pokoiu po wszy- 
mieszkanie wystawił. stkie dui Symonowe; albowiem się 

49. A tym, którzy byli na zamku | starał o dobro narodu swego, tak, że 
w leruzalemie , nie dopuszczano wy- | się im podobało panowanie iego i sła- 
chodzić i wchodzić do oney ziemi, | wa iego przez wszystkie dni. 
ani kupować i przedawić ; rzetoż| 5. Między inszemi też zacnemi spra- 
głód wielki cierpieli, tak że ich wiele | wami swemi wziął i loppen dla portu, 
od głodu zginęło. i otworzył wiazd do wysep morskich; 
VIL 50. f wołali do Symona, aby ROMA ak rozprzestrzenił granice na- 
prawicę ich przyjął ; i przyiął, a wy- | rodu swego, i panował nad ziemią; 
pędziwszy ie ztamiąd, Oczyścił za-| 7. A zebrał tych, co byli więźniami, 
mek od splugawienia. wiele, i opanował Gazarę i Betsurę i 

51. I wiechał do niego dwudziestego | zamek, z którego wyrzucił one plu- 
itrzeciego dnia miesiącą wtórego ro- | gastwa, a nie był, ktoby mu się prze- 
ku setnego siedmdziesiątego i pier- | ciwił. 
wszego z dziękczynieniem, i z roż-| g. A tak sprawował każdy ziemię 
kami, i z harfami, i z cymbałami, | swoię w pokoiu; ziemia także wyda- 
iz lutniami, i z chwałami, iz śpie- | wała urodzaie swoie, i drzewa polne 
waniem dla tego, iż potarty był nie- |owoce swoie, 
przyiaciel wielki z Izraela. f 9. Starsi na ulicach siadali, wszyscy 

52. Przetoż postanowił, aby kazde-|o rzeczach dobrych społem rozma- 
go roku z weselem obchodzony był | wiali, a mlodzieńcy obłoczyli się w. 
on dzien. szaty zacne i w odzienie waleczne; 

53, Opatrzył także lepićy górę one-| 10. Miastom dodawał żywności, a 

o kościoła przy ŚR zamku, i mie- | postanowił, aby w nich mieli przy- 
szkał tam sam, ici, którzy z nim byli, | prawy woienne dla obrony, zkąd sła- 
54, A widząc Symon lana, syna swe- | We było imię BEBO do kończyn ziemi. 
go, że był mężem udatnym, postano- 14. dE SPA pokóy w ziemi, i 
aro emanean wszystkimi radował się Izrael radością wielką. 
woyski, i mieszkał w Gazarze. 13. I siedział każdy pod winną ma- 

i cicą swoią i pod figą swoią, a nie był, 

RozDnziab XIV. ktoby ie straszył; 

I. Arsaces, Król Perski, Demetry- ię Bo (LEUS tog walczą 
doi ponoc: Pory nie mł: eS Ag nim piw onójt klei „aj Keo 
mi ludskicy 4 - 15. HI. ŚSzpartani VNE J za TPA Pa lud 
15-43, IV. i Rzymianie przymierze ECO add as | Ek => 
z Zydy odnowili 24 - 44. V. Prze- | Swego zmacniał, zakonu przestrzegał, 
grożka tym, którzyby się Symonowi|a każdego niezbożnika i złego wy- 
sprzeciwili 45 - 49. =» i 


tracii; 
15. Ozdobił. świątnicę i przyczyni 
Roku setnego siedmdziesiątego wtó- at dion SE 
rego zebrał Demetryusz Król 


więcey naczynia do swinie 

SO ZEL ZB I. 16. A gdy usłyszane w Rzymie; 

WoS perp gs hhi ikiey, zie- | także i w Śzpartańskićy ziemi, że lo- 
mac zi j AF 

siebie, a Pi alczył E A H Tiy- natan umarł, zasmucili się bardzo, 

onowi; 


spi Lecz gdy usłyszeli, iż Symons 
rat iego, iest zamiast niego naywyż- 
2. Ale Usłyszawszy Arsaces, Król! szym phen a iż eja he zad 
Perski i Medski, że wjechał Deme- | niię i miasta w niey, ' 
zi granice iego, posłał iednego | 15. Pisali do niega na tablicach miee 
a Książąt swoich, aby go żywo poi- | dzianych o ponowienie z nimi przy- 
mal; $ iażni i towarzystwa, które byli uczy- 
3. Który wyciągnąwszy  poraził; nili z ludasem i z Ionatanem, bracią 
Woysko Demetryuszowe, a poima-| iego. 
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19. I czytano one listy przed zgroma- 
dzeniem w łeruzalemie, A tenci iest 
przepis onych listów, które pisali 
Szpartanowie: 

20. Szpartańscy Książęta i miasto Sy- 
monowi, Kapłanowi wielkiemu, i 
Starszym i Kapłanom i innemu ludo- 
wi ludskiemu, braciom naszym, zdro- 
wia życzymy. 

21. Posłowie wasi posłani do ludu 
naszego dali nam sprawę o sławie i o 
zacności waszey, i uradowaliśmy się 
z przyiścia ich; przetoż zapisaliśmy to, 
co oni mówili, w księgi pospolite, 
tym sposobem: : 

22. Numeniusz, syn Antyochów, i 
Artypater, syn lazonów, posłowie 
Zydowscy, przyszli do nas dla odno- 
wienia z nami pierwszey przyiaźni; 

23. I podobało się ludowi przyiąć o- 
ne męże zacne, i wpisać summę mow 
ich w księgi pospolite'na pamiątkę | 
ludowi Szpartańskiemiu; a przepis te- | 
g napisali Symonowi, naywyższemu 
Kapłanowi. 

IV. 24. Patyan posłał Symon Nume- 

niusza do Rzymu z wielką tarczą zło- 

tą, która ważyła tysiąc grzywien, dia 
otwirdzenia z nimi przyjażni. 

25. To gdy lud usłyszał, rzekli: I 
cóż za wdzięczność oddamy Syimono- 
wi i synom iego, 

26. Gdyż on wyzwolił swoie z bra- 
cią swą i z domem oyca swego, któ- 
rzy wybili nieprzyiaciele lzraelskie 
od nich? Przetoż dali mu wolność, i 
zapisali to na tablicach miedzianych, 
które postawili na słupach na górze 
Syon. 

27. A tenci iest przepis onego zapisu: 
* Ośmnastego dnia miesiąca Elul, roku 
setnego siedmdziesiątego wtórego, (to 
iest trzeciego roku, iako Symon był 
naywyższym Kapłanem w Saramelu.) | 

28, W zgromadzeniu wielkiem Ka- 
planów , i luda, i Książąt narodu, i 
Starszych onćy ziemi wiadomo nam 
to, ponieważ częste bywaly woyny 
w tey krainie, 

29. Ze Symon syn Matatyaszów , z 
synów larybowyci , i bracia iego, 
którzy się wdawali w niebezpieczęń- 
stwo, daiąc odpór nieprzyiaciołom 
narodu swego, aby zostało w cale 


mieysce święte i zakon ich,*sławą 
wielką ozdobili naród swóy. 

30. Bo Tonatan zgromadził naród 
dz a był naywyzszym Kapłanem 
ich. 

31. A gdy przyłączony iest do ludu 
swego , a nieprzyjaciełe ich wtarynąć 
chcieli do ziemi ich, aby spustoszyli 
ziemię ich, i targnęli się ręką na 
mieysca święte ich, 

32. Tedy posłał Symon , a walczył 
za narodem swoim , i wynałożywszy 
pieniędzy wiele, i z swego naspra- 
wiał zbróy mężom wopikk narodu 
swego , i dawał im żołd. 

33. Nad to opatrzył miasta Zydow- 
skie i Betsurę na granicach ziemi Jud- 
skićy , gdzie przed tym bywały zbroie 
nieprzyiacielskie , a BAW tam straż 
z mężów ludskich; 

34. KULI także nad morzem opa- 
trzył i Gazarę na granicach Azotskich, 
gdzie przed tym nieprzyjaciele mie« 
szkali , a osadził tam Zydy , a tak co- 
kolwiek należało ku naprawie ich, 
sposobił w nich. 3 

35, Przetoż widząc lud onę wierność 
Symonowę i staw, którą sprawić 
umyślił narodowi swemu, postano- 
wili go sobie za Hetmana i za nayw, ze 
szego Kapłana dla tego wszystkiego, 
co uczynił ; dla oney; mówię s Spra= 
wiedliwości i wierności, którą zacho- 
wał narodowi swem, staraiąc się 
o sposobem wywyższyć lud 
swóy. 

36. Za dni iego powiodło się w ręku 
iego , tak że wyplenieni są Poganie z 
ziemi ich z tymi, kiórzy gó w Ieru- 
zalemie, w: mieście Dawidowem; 
gdzie sobie byli zbudowali zamek, z 
którego wychodząc splugawiali wszy- 
stko około świątnicy i czynili szkodę 
wielką w rzeczach świętych. 

37. „Ken zamek osadził Symon męża» 
mi Żydowskimi, i opatrzył ku obro- 
nie oney ziemi i miasta, a podwyższył 
murów Ieruzałemskich. 

38. Król téż Demetryusz potwirdził 
mu naywyższego kapłaństwa; 

39. A nad to wszystko nczyniwszy 
go iednym z przyiaciół swoich, ozdo- 


| bit go bardzo wielką sławą. 


40. (Albowiem słyszał, iz Zydzi na” 
awani byli od Rzymian przyiąciołmii 
i ta- 
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towarzyszami ich, a że się przeciwko 
popom $ymonowym zacnie wypra- 
wili; 

41, A iż się podobało Żydom i Ka- 
planom, aby Symon był Książęciem 
ich i JA REJ Kapłanem na wie- 
ki, dokądby nie, powstał Prorok 
wierny ; 

42. A żeby był Hetmanem ich, któ- 
ryby miał pieczą o mieyscu świętćm, 
a żeby niektórzy przez niego posta- 
nowieni byli w powinnościach swych 
i nad oną ziemi4 , i nad zbroiami i nad 
zamkami; 

43.1 żeby miał staranie o micyscn 
świętóm, a żeby go wszyscy słuchali, 
i aby czynione byli pod imieniem iego 
wszystkie zapisy w oney ziemi, a zeby 
się obłoczył w szarłat i chodził we 
złocie. ) 

44, Przetoż się nie godziło żadnemu 
z ludu ani z Kaplaaów, niczego wzru-. 
szać z onych rzeczy, ani się sprzeci- 
wić temu, co on mówił, ani czynić 
seymu w onćy krainie bez niego, ani 
się obłoczyć w szawłat, ani się zapinać 
haftkami złotemi. 

V. 45. Albowiem ktoby z tego wy- 
kroczył, albo co wzruszył z onyc 
rzeczy, miał bydź karany. 

46. I podobało się wszystkiemu lu- 
dowi, włożyć to na Symona, aby się 
sprawował panie tego. 

47. Czego się podiął Symon, i zezwo- 
li} nosić na sobie urząd naywyższego 
kapłaństwa, a bydź Hetmanem i Ksią- 
zęciem narodu Żydowskiego i Kapła- 
nów , i miec przełożeństwo nad wszy- 
stkimi, 

43, A tak rozkazali on zapis napisać 
na tablicach miedzianych, a postawić 
go na zamku mieysca świętego, na 
mieyscu okazałóm; 

49. A przepisy onych rzeczy włożyć 
do skarbu s żeby ie miał Symon i sy- 
nowie iego, i 


HozpziaŁ XV. 

I. Antyoch odnnwił przymierze z 
Symonem 1-14. 1I. Rzymianie z Zy- 
dami ds Królów piszą 15-24. 115. któ- 
re potym wzruszył 25.44, 


"['edy postał ANYA syn Króla De- 
metryusz8, isty z wysep mor- 


EŻ 
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skich, do Symona, Kapłana „i Ksią- 
zęcia narodu Z.ydowskiego,i do wszy- 
A onego narodu; 

2. Które były napisane w ten spo- 
sób: Król Antyoch Symonowi, Ka- 
płakowi wielkiemu i Książęciu onego 
narodi, i wszystkiemu narodowi 
zdrowia życzy. 

3. Ponieważ mężowie niezbożni po- 
siedli królestwo oyców naszych, a u= 
myśliłiśmy to królestwo oswobodzić; 
abyśmy ie raś Wo lane y do pier- 
wszego stann, dla tegom zebrat mnós 
siwo woysk, i sprAwił okręty wos 
ienne; 

4, I chcemy wtargnac w ziemię, abys 
śmy się poimścili nad tymi, którzy pos 
pustoszyli ziemię naszę,i którzy splun= 
drowali iniast wiele w tem króle= 
stwie. 

5. Przetoż teraz potwirdzam ci wszy= 
stkich wolnosc , któreć nadali Kró[o= 
wie, przodkowie moi, i innych swoż 
bód, KeRotwiak darow ali. 

6. Nad ta żeć téż pozwaliła bić właś 
sną monttę w ziemi twoićy, 

7. I feruzalemowi, mastu świętemu; 
aby było wolne; do tego wszystkie 
zbroie, któreskalwiek sprawił, i 
wszystkie zamki, któreś pobudowak; 
które trzymasz, niech zoslawaią przy 
tobie. i 

S. Przytym wszystek dług króle: 
wski, i coby potym należało Królo= 
wi, odtąd i po wszystkie czasy odpue 
szczam ci. 

9. A gdy postanowimy królestwa 
nasze, ozdobimy cię i naród twóy i 
kościół sławą wielką, tak aby okazas 
na była sława wasza po wszystkicy 
ziemi. ; 

10. Roku tedy setnego siedmdziesią- 
tego czwartego, przyciągnął Antyoc 
do ziemi oyców swoich, do którego 
się ściągnęły wszystkie woyska; lak, 
iż ich bardzo malo zostało przy fry- 
fonie. i 

11. I gonił go Król Antyoch, tak że 
uyść musiał do Dory; uciekuiąc przez 
morze: 

12. Bo widział, ze go złe zewsząd o- 
garnęło, gdy go opuściły woyska. 

13. Tedy się położył Antyocli u Dos 
ry, a 2 nim sto i dwadzieścia tysięcy 

Aaaa męs 


1106  Rozd. 15. 


|. MACHABAEORUM. 


Rozd. 15. 


a ON ww 00 
mężów walecznych pieszych, i ośm| 27. Wady tego nie chciał przyiąc, 


tysięcy iazdy: d > 
414. A obtoczywszy ono miasto i o- 
kręty morzein przypuściwszy, trapił 
ono miasto ziemią i morzem, a nie do- 
uścił nikomu wniść ani wyniść. 

1. 15. W tym przyiechał Nameniusz, 


i którzy z nim byli, z Rzymu, maiąc| 


listy do Królów i do ziem, w których 
to było napisano: 

16. Lueyusz, Senator Rzymski, Pto- 
1emeuszowi Królowi zdrowia życzy. 


lecz wzruszył wszystko, do czego mu 
się był obowiązał przed tym, i odła- 
czył się od niego, W 

28, Bo postat da niego Atenobeusza, 
iednego z przyiaciół swoich, któryby 
mówił z nim w ten sposób: Wyście 
posiedli loppen i Gazarę, ì zamek lc- 
ruzaleinski w mieście królestwa mego; 

29, Splandrowaliscie granice ich, i 
czyn ilficie szkodę wielką w ziemi, a 
opanowaliście wiele imieysc w króle- 


17. Przybyli do nas posłowie od Zy- stwie moiem. 


dów, przyiaciół i towarzyszów na- 
szych, aby dawną przyiażń i towarzy- 
stwo odnowili, będąc posłani od Sy- 
mona, naywyższego Kapłana, i od lu- 
du Żydowskiego; 

18. I przynieśli tarczą zlotą, ważącą 
tysiąc grzywien. 

19, PE A zdalo się nam pisec do 
Królów i do ziem, aby nie szukali złe- 
go ich, ani walczyli przeciwko nim, 
ani przeciwko miastom ich, ani prze- 
ciw krainie ich, a zeby też nie towa- 
rzyszyli z tymi, kiórzyby wałczyli 
przeciwko nim. = 

20. I zdało się nam, wziąć tę tarczą 
od nich. 

21. Przetoż ieźliby którzy ludzie źli 
uciekli z ziemi ich do was, wydacie ie 
Symonowi,naywyższemu Kapłanawi, 
aby się zemścił nad nimi według za- 
konu swego. , /„ 

22, O tómze tez napisano było do 
Demctryusza Króla, i do Attala, ł do 
Arata, i do Arsacesa, , 

23. I do wszystkich ziem, i do Sam- 

samy, i do Szparianów , i do Delu, i 
do Myndu, do Sycyonu i do Karyi, 
do Samona i do Painflii, do Lycyi i 
do Alikarnassu, do Ko i do Sydy, do 
Arady i do Faselidy, do Gortyny ido 
Knidy , do Cypru i do Cyreny. 

24. A napis onego pisania był do Sy- 

mona, naywyższego Kapłana. 
1. 25. Ale Antyoch, Król, położy- 
wszy się u Doran, druglega dnia usta- 
wicznie szturmował dó niego, tara- 
ny woienne zasadzaiąc, itak zawarł 
Trylona, że nie anogł wniść ani 
WE gdy mu osłał Symon dwa ty- 
siące wybornych mężów na pomoc, 
i srebra i ziola, i zbróy wiele, 


30. Przetoż teraz wróccie te miasta, 
któreście wzięli, i podatki onych 
mieysc, któreście opanowali, choc nie 
są w granicach ludskich; 

31. A ieżli nie chcecie, duycie za nie 
pięć set talentów śrebra, i za szkody; 
którycheście naczynili, i zą podatki 
onych mieysc, drugich talentów pięć 
sei; a ieżli tego nie uczynicie, przycią- 
gnąwszy zwoiniemy was. 

32. I przybył Atenobiusz przyjaciel 
królewski do leruzałemu, a widząc 
wielką zacność Symonowę, i służbę 
z naczyniem złotem i śrebrnóm i do- 
statek wielki, zdnmiał się, potym od- 
niosł mu słowa królewskie. 

33. Któremu odpowiadaiąc Symon, 
rzekł: Anistny cudzey ziemi pósiedli, 
ani co cudzego iest, trzymamy , tylko 
dziedzictwo oyców naszych, które 
nieprzyiaciele nasi przez niektóry 
czas niesprawiedliwie trzymali; 

34. Zkąd my upatrzywszy czas, o- 
swobodziliśmy dziedzictwo oyców 
naszych, 

35, A z strony loppen i Gazary, któ- 
rych żądasz, te czyniły szkodę więlką 
ludowi,i ziemi naszey; z tych damy 
sto talentów. I nie odpowiedział mu 
Atenobiusz ni słowa; 

36. Ale wróciwszy się z gniewem do 
Króla, odniosi mn oneslowa, izacność 
Symonowę, I wszystko, cokolwiek 
widział; dla tego się rozgniewał Król 
gniewem wielkim. 

37. A Trylen wpadszy na okręt, u- 
ciekł do rtosyady. 

38. Przetoż postanowiwszy Król 
Cendebieusza za Hetmana w ziemi po- 
morskiey i woyska pieszych, i dawszy 
mu iezdlie, , 

39, Rozkazeł mu sią ruszyć przeci- 

wko 
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wko ziemi Zydowskićy; nad to roz- 
kazał Cedron pabudować, i opatrzyć 
bramami, a izby walczył przeciwko 
ludowi; a sam Król gonił Tryfona. 
40. A tak przyjechał Cendebeusz do 
Iamnii, i począł nagabać lud i naież- 
dżać ziemię Zydowską, i brać lud w 
„a i mordowac; i pobudował 

edron, 

41, Gdzie położył iezdne i woyska, 
aby wycieczki czyniąc padali do 
ziemi Zydowskiey, jako mu Król 
rozkazał. 


RozpDziałŁ XVI. 


1. Cendebeusz przemożony od Zy- 
dów 1 - 10. Il, Symon ze dwiema 
synami od Ptolemeusza zdradą zabi- 
ty 11-14. 


"Tedy wyiechawszy lan z Gazary, o- 
znaymił Symonowi, oycu swemu, 
co czynił Gendebeusz. 

2. Przetoż wezwawszy Symon dwu 
starszych synów swoich, ludy ilana, 
rzekł un: Ja i bracia moi, i dom oyca 
mego, wiedliśmy woynę z nieprzyia- 
ciołmi Izraelskimi od inłodości naszey 
aż do dnia tego, i powodziło się przez 
ręce nasze szczęśliwie, żeśmy często- 
kroć Izraela oswobadzali. 

3. Ale izem się zstarzał, a wyście z 
łaski Bozey lat dorośli, bądźcież na 
mieyscn moićm i brala mego, a wy- 
ciągnąwszy walczcie za naród nasz, a 

omoc z nieba niech będzie z wami. 

4. A tak przebrawszy 4 oney krainy 
dwadzieścia tysięcy mężów wale- 
cznych i ieżdnych, wyciągnęli prze- 
ciwko Cendebeuszowi; i nocowali w 
Modynie ; 

5. A wstawszy rano; ruszyli się w 
pole, a oto, wóysko wielkie ciągnęło 
przeciwko nim pieszych i iczdnych; 
ale rzeka była między nimi, 

6. U którey położył się przeciwko 
nim łan i lud iego; a widząc, że się 
lud bał przeprawić przez onę rzekę, 
sami SIĘ w przód przeprawił, co ny- 
rzawszy Oni mężowie, przeprawili stę 
za nim. | 

7. I uszykował lud i jezdne międz 
piechotę, (a była iazda nieprzyiaciel: 
ska bardzo wielka.) 


8. I uderzył w trąby; zaczym podał! 
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tyl Cendebeusz i woysko iego, i po- 
legło z nicl zranionych mnóstwo a 
drudzy uciekli na zaimki, 

9. Tedy raniony icst Indas, brat la= 
nów; 4 tn gonił ie, az przyszedł do 
Cedronu, który pobudował Cendea 
beusz, 

10, A gdy ie zapalił ogniem, tedy o= 
ni uciekli na wieze , które były na po- 
lu Azotskiem, gdzie poległo z nich do 
dwu tysięcy mężów ; potym stę wrós 
cił w pokoiu do ziemi Zydowskićy; 
TI. 11. Na ten czas Prolemousz, syn 
Abubów , był postanowiony za Staro= 
stę w kraiu lerychuntskim, a miał 
śrebra i złota bardzo wiele; 

12. A był zięciem naywyzszego Ka- 
płana, 

13. Frzetoż się podniosło serce iego, 
i chciał opanować onę ziemię; vas 
czym zmysli zdradę przeciwko Sy- 
monowi i synom iego, aby ie zgladził, 

14. A Symon obieżdzaiąc miasta w 

oney ziemi, i sprsdiaą co było po- 
trzebnego w nich, przeiachał do lery= 
cha sam, i Matatyasz 1 ludas, synowie 
iego, roku setn*po siedindziesiątego 
siódmegn, miesiąca iedenastego, ktu- 
ry iest sabat. 
15. Które syn Abubów na zdradzie 
przyiąwszy na zameczek, który zwa- 
no Dok, który był zbudował, sprawił 
im na zdradzie ucztę wielką, i zataił 
tam męze. 

16. A gdy sobie podpił Symon i sy- 
nowie WEPRÓW CM Piolemeusz i któż 
rzy zuim byli, a wziąwszy bronie swe, 
rzucili się na $ymmona na onéy uczcie; 
i zabili go i onych dwu synów iego, i 
niektóre z sług iego. 

17. Tak wielka złość uczyniwszy a 
oddawszy złem za dobre, 

18. Napisał o tem Ptolemeusz, i póz 
siał do Króla, aby mu posłał woyska 
na pomoc, że mu chce podbić onę 
ziemię i one miasta. 

19. Drugie zasię wyprawił do Garaż 
ry, aby zabili Jana, 1 rożpisał listy do 
Kotmistrzów , aby się ziechali do nie- 
go, obiecniąc in nadać srebra i złota 
i upomińków; 

20. A drugie postat do letuzalemu, 
aby wzięli górę į? kościołeln: ! 

al. Ale niektory uprzedziwszy ; o- 
znaymił lanowi w Gazaize; 3e zginął 

Aaaaż byciea 
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oyciec iego i bracia Ego; a że Ptole- 
meusz posłał, aby i ciebie zabito. + 

29. A gdy to usłyszał, zląkł się bar- 
dzo; a poimawszy one inęze, którzy 

rzyszli, aby go zagladzili, zabił ie; 
R się dowiedział, ze go chcieli za- 

ładzić. 

23, Inne tóż sprawy o lanie i o woy- 
nach iego, i o sprawach rycerskich ie- 


Wtóre Księgi 


RoznziaŁ |. 
\ I, Zydzi piszą list do Egiptu 1-18. 
Il. Ogień święty iako był zachowa- 
ny 19 - 36. 


raciom, którzy są w Egipcie, Zy- 

dom, braciom w leruzalemie 

mieszkaiącym, i innym, któ- 

rzy są w krainie ludskićy, zdrowia i 
pokoiu dobrego zyczymy. 

2. Niech wam dobrze uczyni Bóg, a 
niech wspomni na przymierze swoie 
z Abrahamem z Izaakiem i z Iakubem, 
sługami swymi wiernymi, uczynione; 

3. A niech wam da wszystkimi serce, 
abyście go chwalili, i czynili wolą ie- 


go sercem wielkiém, i umysiem chę- į 


tnym; 

4. A. niech otworzy serca wasze do 
zakonu i przykazania swego, a niech 
wam sposobi pokóy; = 

5, I niech wysłucha modlitwy wasze, 
i niech wam będzie miłościwym, a nie 
opuszcza was czasu złego, | 

6. l myć się teraz tu modlimy za 
wami. ` 

7. Roka selnego sześćdziesiątego 
dziewiątego za królowania Demetry- 
usza my Żydzi pisaliśmy do was, bę- 
dącw utrapieniu i w ucisnieniu, któ- 
re przyszło na nas po te lata, iako Ia- 
soni ci, którzy z nim byli, odstąpił 
od ziemi świętey i od królestwa, 

8. I iako spalili przysionek , i wylali 
krew niewinną; dla tego modlilismy 
się PANU, a wysłuchał nas, gdyśmy 
ofiarowali ofiary i pszenną mąkę, za- 
paliwszy świece, i pokładszy chleby. 

9, Przetoż teraz obchodźcie dni uro- 
czyste Kuczek w miesiącu Kasłew, 
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go, którémi męstwa dokazował, i o 
zbudowaniu murów , ktore wystawił, 
i o innych sprawach iego, 

24. Oto, to iest napisano w history- 
ach o naywyższćm AE iego 
od onego czasu, iako był postanuwio- 
ny naywyższym Kaplanem po oyca 
swoim. 


Machabeyskie. 


10. Roku setnego ośmdziesiątego 
osmiego ci, którzy są w leruzalemie i 
w ziemi ludskiey, także Senat i Indas 
Arystobulowi, mistrzowi Ptolemen- 
sza Króla, który poszedł z narodu Ka- 
planów pomazanych, i tym, którzy 
są w Egipcie Zydom, zdrawia i wszy- 
stkiego dobrego życzą. 

11. Z wielkich niebezpieczeństw od 
Boga wybawieni będąc, wielce mu 
dziękuiemy, iako ci, którzybyśmy by- 
lı musieli z Królem bitwę stoczyc; 

12. Albowiem on odwiodł te, któ- 
rzy walczyli przeciwko miastu świę- 
temu. 

13. Bo będąc Hetmanem do Perskićy 
ziemi, a maiąc około sicbie woyske, 
które się zdało bydź nieprzemózżone, 
porażeni są w kościele Nanee przez 
zdradę, którey Kapłani Nanee uzyli, 

14. Bo iakoby chcąc z nią mieszkać 
Antyoch, przyszedł tam na one miey- 
sce, i przyiaciele, którzy z nim byli, 
chcąc tak zabrac pieniądze, zamiast 

osagu. 

15. Które gdy Kapłani położyli w 
Nanee, a on z małym pocztem wszedł 
do ogrodzenia kościelnego, tedy zam- 
knęli kościół. 

16. A gdy wszedł Antyoch, otworzy- 
wszy w stropie skryte drzwi, ciskniąc 
kamieniem, iakoby gromobiciem, u- 
kamionowali Hetmana, a na sztuki 
rozsiekawszy i głowy poucinawszy 
tym, którzy na dworze byli, wy- 
rzucili ie. 

17. Za wszystko niect będzie błogo- 
sławiony Bóg nasz, który wydał nie- 
zbożniki na zginienie. 

48. A przetoz maiąc miesiąca Kasłew 
dwudziestego i piątego dnia tego mie 

siąc 
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siąca obchodzić pamiątkę oczyścienia 
kościoła, zdało się nam za rzecz po- 
trzebną oznaymić wam, abyście i w 
obchodziłi pamiątkę iako kuczek, ta 
i ognia, gdyż Nehemiasz zbudowa- 
wszy kościół i ołtarz sprawował o- 
fiarę. 

1I. 19. Bo gdy doPersyi wiedzieni by- 
Ji oycowie nasi, bogoboyni Kapłani, 
ci, którzy na ten czas byli , nabrawsz 
ognia z ołtarza, potaiemnie go skryli 
w głębokości studni, która miała 
mieysce suche; i tam go schowali bez- 
piecznie, tak, że nikomu nie było 
wiadome ono mieysce. 

20. Lecz gdy wiele lat wyszło, a po- 
dobało się Bogu, ab był wypuszczo- 
ny Nehemiasz od Króla Perskiego, 
posłał do onego ognia wnuki onych 
Kapłanów, którzy go byli skryli, aci, 
iako nam powiedzie; nie znaleźli o- 
gnia, iedno wodę gęstą. 

21. Tedy im rozkazał, aby iey na- 
czerpawszy przynieśli; a pay sprawo- 
wane były ofiary, “kazał Kapłanom 
Neherniasz pokropić oną wodą idrwa 
i to, co leżało na nich. 

22, Co gdy uczyniono, a czas przy- 
szedł, którego się słońce rozświeciło, 
które bylo przed tym za obłoki, za- 
szlo, zapalił się ogień wielki, tak, iż 
się temu wszyscy zadziwili. 

23. A Kapłani odprawowali modli- 
twe, i inni wszyscy, gdy się dokonała 
ofiara ; Ionatan zaczynał, a drudzy, ia- 
ko i Nehemiasz, mówili za nim. 

24. A modlitwa była w ten sposób: 
PANIE, PANIE Boże, wszystkich rze- 
czy stworzycielu, straszny, i mocny, 
i sprawiedliwy, i AAC 

25. Który będąc sam Królem i do- 
brym, sam zacnym, sam sprawiedli- 
wymi Wa A CL: i wiecznym; 
który wybawiasz Izraela ze wszystkie- 
80 zlego, któryś oyce nasze wybrał i 
Pożwięcił ie; - s 

rzyimiy tę ofiarę za wszyste 
lud twóy olski, a łów Y To- 


G 


święć cząstki twe; 


U, 


27. Zęrorndź rozproszenie nasze, 


wyswoDodź te, którzy są w niewoli u 
Pogan, a Weyrzy ną te, którzy są 
wzgardzeni 1 w obrzydliwości, aby 


Poganie poznali, żeś ty jes: PAn Bóg 


nasz; 


2, Machabeyskie. 


| 28. Zcisniy utrapieniem te, którzy 
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nas uciskaią a hardzie nam urągaią ; 

29. Wszczep lud bwóy na mieyscu 
twoióm świętóm, iako powiedział 
Moyzżesz. 

30, A Kapłani śpiewali pieśń. 

31, A gdy się dokonały ofiary , tedy 
to, co zostalo z onćy wody, rozka- 
zał Nehemiasz wylać na Kamienia 
wielkie. 

32. To gdy się stalo, tedy się plo- 
mień zajął; ale od iasności , która od 
ołtarza byla, zgasnął. 

33. To gdy się rozstawiło, a opo- 
wiedziano było Królowi Perskiemu, 
iż się na onem mieysca, na którem 
byli ogień schowali Kapłani , ci któ- 
rzy byli w niewolą zabrani, woda 
okazala , którą ci, co z Nehemiaszem 
byli , ofiary poświęcili, 

34, Tedy Król ogrodziwszy ono 
święte mieysce, dał znać, ze po- 
chwalił ong rzecz. 

35. Nad to Król wiele i rozmaitych 
darów wziąwszy, szczodrze ie uda- 
rował. 

36. I nazwał Nehemiasz ono mieysce 
Neltar, bo się wykłada oczyścienie, 
a nazywa się ieszcze od wielu Neftar, 


Rozozia® II: 

JI, Opisuie, iako był leremiasz scho- 
wał skrzynię przybytek i ołtarz 1-23. 
H. Pięć ksiąg łasonowych w iednę 
zebrane 24-32. 


"['o się też znaydnie w piśmiech o le- 
~ re'niaszu Proroku, że rozkazał 
ognia'nabrać tym, którzy mieli bydź 
zabrani w niewolą, iako to * oznay- 
miono, i iako tym, którzy w nie- 
wolą zabrani bydź mieli, Prorok roz- 
kazał, *2Mach.1,19. 
2. Dawszy im zakon , aby nie zapo- 
minali na przykazanie PAńskie, a 
żęby nie pobłądzili w myślach, po- 
giądaiąc na bałwany złote i srebrne i 
ochędostwo około nich ; 

3. E inne tym podobne rzeczy roz- 
kazuiąc napominal, aby nie odstę- 
pował zakón od serca ich. j 

4. A było i to w onem piśmie, iako 
Prorok wziąwszy o tóm wyrok Boski, 


[namiot i skrzynię za sobą nieść roz- 
| kazał. 


5A 
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rą * Moyzesz wstąpi wszy w dziaj dzie- 
dziciwo Boże, przyszedszy, mówię, 
Teremiasz, znalazł przybytek nuczy- 
niony w iaskini, a wniosł tam na- 
miot i skrzynię i ołtarz kadzenia, i 
zawalił drzwi. *5Moy.34,1,2.3. 

6. A przyszedszy niektórzy z tych, 
co za nim szli, chcąc sobie naznaczyć 
onę drogę, nie mogli ićy znaleść, 

7, A gdy się tego leremiasz dowie- 
dzial, przymawisiąc im rzeld : "Fe 
micysce nić będzie wiadome, dokąd 
Bóg nie zbierz” zgromadzenia ludu, 
a dokąd nie będzie nułosierdzia; 

8. Na ten czas PAN ukaze te rzeczy, 
a ukaże się chwala PAńska i obłok, 
tak 1ako Moyżeszowi * okazana byla, 
jiako obiaw ona była, gdy Saloinon 
prosil , aby to mieysce ** bylo zacnie 
puświęcone ; *2Moy.40,34, 

** | Król.8, 10. tl. 

9. A iako maiący mądrość sprawo- 
wał ofiarę poświęcenia i dokonania 
kościoła. 


Il MACHABAKGRUM, 
5. A gdy przyszedł na górę , na któ-|stek lud swóy, ten też 


Rozd. 2. 
rzywróci 
dziedzictwo wszystkim, i królestwo 
i kapłaństwo , i świątnicę, 

15. Tak iako to obiecał w zakonie; 
i dla tego w tym Bogu nadzieię mamy, 
ze się w rychle nad nami zmiłuie, i 
zgromadzi z ziemi, która iest pod 
niebem , na mieysce święte. 

19. Albowiem nas wyrwał z wiel- 
kiego nieszczęścia, a miejsce oczy- 
ścił. 

20. A oto , co się działo przez ludasa 
Machabeyczyka i bracią iego , także 
i o oczyścieniu kościoła wielkiego i 
poświęceniu ołtarza ; 

21. Także i o woynach przeciwko 
Antyochowi Epifanesowi, i synowi 
iego Eypatorowi; 

22, Takze i o cudach, które się z 
nieba stały nad tymi, którzy się o 
Zydy mężnie zastawiali, tak, że 
wszystkę ziemię, w małym poczcie 
będąc, zniszczyli, a obcego narodu 
woyska wypędzili ; 

23, I iako on sławny po wszystkim 


10. Iako się i Moyżesz PANU mo-| okręgu świata kościoł, znowu wy- 
dlił, a ogień z nieba zstąpił”, który *| stawili , i miasto oswobodzili, prawa 


spalił ofiary, tak i Salomon modlił ** 
się, a zstąpiwszy ogień , sirawił one 
całopalenia. *3Moy.9,23. **2Kron.7,l. 
11. I rzekł Moyżesz: Przeto, że * 
nie była ziedziona ofiara za grzech, 
spalona iest. *3Moy.10,16. 

42, Takżec i Salomon święcił one 
ośm dni. 

13. A téż rzeczy przypominane były, 
iako wtych pismach, tak į w księ- 
gacl, które za Neheminsza byly na- 
pisane, i iako paraw iria bibliotekę, 
zgromadził pisma © Królach i o Pro- 
rokach i o sprawach Dawidowych, 
przytym listy o upominkach króle- 
wskich. | 

14. Także tćż i Iudas zebrał te wszy- 
stkie rzuczy , które się dziaty przez 
podniesioną woynę przeciwko nam, 
imu nas; 

15. Których ieźli potrzebuiecie, ted 
pośliycie te, którzyby ie wam ar 
niesli. 1 

16. Przetoż maiąc sprawować pa- 
miątkę oczyścienia, napisaliśmy do 
was; dobrze tedy uczynicie , będzie- 
cieli też obchodzić te dni, 

47, Bo Bóg, który wybawił wszy- 


także, które iuz naruszone były, na- 
prawili na ten czas, gdy im PAŃ ze 
wszystkiey chęci był miłościwy. 

I. 24. Te rzeczy od lasona Cyreney- 
czyka pięciorgiem ksiąg obiaśnione, 
staramy się w iednę księgę zebrac. © 

25. Albowiem 4ważaiąc pomięszanie 
liczby, i dla wielu rzeczy trudność, 
tym, którzy się chcą obierąć w hi- 
storyach, 

26. Staraliśmy się, abyśmy posłu- 
żyli tym, którzy ie chcą z uciechą 
czytać, ku przychęceniu, a pilniey- 
szym ku śnadniezaa ać w pamięc 
złożeniu , i wszystkim , którzyby iey 
dostali, ku pożytkowi. 

27. A nam, którzyśtny nie lekką pra- 
cę podięli w spisowaniu tey krót- 
kióy summy, nie była snadna robota, 
ale w pocie i w niedospaniu, 

28. lako temu, który iaką ucztę 
sprawuie , i stara się o dogodę wszy- 
stkim , nie snadno bywa; a wszakże 
abyśmy wielom dogodzili, z chęcią- 
śmy i tę ciężką pracę podięli. 

29. Dostateczne iednak opisanie o 
każdćy z osobna rzeczy zostawiliśmy 
tćy Msięgi pisarzowi, a staraliśmy 

się, 
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się, abyśmy tylko w tey krótkićy | 6. 1 oznaymił mu o summie pienię- 


summie śladem lego szli. 

30. Albowiem iako ten, który no- 
wy dom buduie, o wszystek się bu- 
dynek starac musi, a ten zasię, któ- 
r; by go chch} wyrysować i wymało- 
wać, potrzebnie rzeczy do ocltędo- 
stwa należroych, tak rozumiemy o 
nas, 

31. Temu zaś, który pisze historyą, 
pa zeba , aby rzecz przeszedł , oko- 
iczności słów zażył, a zeby się o 
wszystkićm z osobna iako naypilmćy 
wybadał; 

31. Ale tema, który krótko chce 
rzecz podac, ma bydź wolno, krótko- 
sci słów nasład wać, a okoliczności 
szerokich zaniechac. To tedy zamiast 
pszadmowy powiedziawszy, iuz za- 
zaczynamy , ydyzby to głupstwo by- 
ło, przed bistoryą szeroko mówic, a 


samę historyę krótko podać, 


łoznziaŁ III. 

1. Seleykus rozkazał Heliedorowi 
pieniadze z kościoła leruzalemskiegc 
zabrać 1-8. 1). Goa gdy on uczynić 
chciał g-2g. ID. na ziemię jako 
martwy upadł 23-54. IW. Lecz zaś 
modlitwą Kapłana naywyśszego od 
Ecga był uzdrowiony 33- 40. 


(Gdy w mieście świętem z każdey 
miary w pokoiu mieszkano, a 
ustaw dobrych przestrzegano dla po- 


bożności Oniasza , naywyższego Ka- | 


plana, który złego nienawidział, 

2. Bywało to, że i Królowie mieli 
w uczciwości ono mieysce, więc i 
kościół zacnymi upominkami ozda- 
biali ; 

3. Także i Seleykns, Król Azyi, da- 
wał z własnych swoich dochodów 
wszelakie naklady na posługi przy 
ofiarach należące, 

4. A Symon niektóry z pokolenia 
Beniaminowego przełożonym ko- 
ścielnym będąc postanowiony , wa- 
dził się zı naywyzszym Kapłanem, 
przeto» ze mu złych spraw w mieście 
nie dopusaczat ; ` 

5. A nie mogąc przewieść nad Onia- 
szem , udał się do Apolleniusza, syna 
Treseowego , który ną ten czas w 
dolney Syryi i Fenicyi Starostą byl; 


dzy niezliczonty , których było peł- 
no w skarbie ieruzalemskim; także 
podatków wybranych było bardzo 
wiele, które nie należały do nakta- 
aów na ofiary, i zeby to mogło bydź, 
aby i ahe pod moc królewską. 

7. Przetoz obaczywszy się Apollo» 
niusz z Królem, oznaymił mu o pie- 
niędzach , o których mu powiedzia- 
no; a on wybrawszy Heliodora, prze- 
łozonego nad dobrami swemi „ posłał 
go, poruczywszy mu, aby one pie- 
niądze mianowane odniosł. 

8. Tedy się Heliodorus zaraz w dro- 

pe wyprawił takim wrzkomo sposo- 
bem, iakoby chciał miasta dolney 
Syryi i Fenicyi ołiechać; ale po- 
prawdzie aby woli królewskiey do- 
sy uczynił, 
11. 9. A gdy przyiećhał do leruzale- 
mu, a od naywyższego Kapłana mia- 
sta onego był wdzięcznie przyjęty, 
przediozył mu to, iako dano znać 
Królowi o skarbie, ł dla czegoby 
przyiechał powiedzial, i pytal się, 
ieźlīiby to było w samey rzeczy. 

10. Ale naywyższy Kapłan dał spra- 
WE, że te skarby były wdów i siero- 
tek ; A 

11. A niektóre że są Hyrkana , sy- 
na Tobiaszowego , męża bardzo za- 
cnego, anie tak, iako niezbożny Sy- 
man złą sprawę dal, a wszytkiego 
srebra że iest cztery sta grzywien izlo- 
ta dwieście ; 

12, I że to żadną miarą bydź nie 
może, aby ci mieli bydź ukrzywdze- 
ni, którzy powierzyli rzeczy tych 
świątnicy tege mieysca , które iest w 
uczciwości u wszystkiego świata, tak- 
że w zacności i w bezpieczeństwie 
kościoła. 

13: Ale Heliodor z królewskiega 
rozkażania , które miał , powiedział: 
Że 10 koniecznie do skarbu króle- 
wskiega musi bydź zabrano. 

14, A tak postanowiwszy dzień, 
wszedł de kościoją, aby te rzeczy ia- 
Ko naylepiey rozrządzii,zkąd byłanie- 
mała Fo wszystkiem mieście trwoga. 

15. Tedy Kaplani przed ołlarzem w 
kapłańskich szatach padaiąc, wołali 
do nieba , do tego, który o tym skła- 


| dzie zakon wydał, aby tym , którzy 


te 
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rzeczy złożyli, w całe zachowane 
ły. 

43 Kazdy zaś, który patrzał na 
twarz naywyższego Kaplana, zranio- 
ny był w umyśle; albowiem oblicze i 
zmieniona barwa pokazowała umysł 
iego zfrasowany. 

7. Albowiem ogarnął był męża o- 
nego strach i boiażń ciała, zkąd iawna 
byla tym, którzy nań patrzali, boleść 
seica lego. 

18. Inni się zaś z domów hutmem na 
pospolite modlitwy zbiegali, przeto, 
ze ono mieysce na wzgardę przyiść 
miało. 

19. Nad to niewiast, które przepa- 
sały piersi swe włosienicami, po uli- 
cach pelno bylo, także z panien, któ- 
re były w zamknieniu, niektóre się do 
bram, drugie dó muru zbiegaly, A 
niektóre z okien wyglądały, 

20, A wszystkie wznosząc ręce do 
nieba, modhly się. 

21. A zaist» załosno było patrzac na 
onego ludu ponuęszauego upasek, i 
na naywyższego Kapłana w smętku 
postanowionego oczekiwanie, 

22. A tak wzywałi wszechmocnego 
PANA, aby onych rzeczy zwierzo- 
nych tym, którzy ich zwierzyli, w 
calości we wszelakiem bezpieczeń- 
stwie dochował. 

HI. 23. Ale gdy Heliodor to, co był 
umyślił, wykonywał, a iuż z żołnie- 
rzami przy skarbnicy przytomnie stał, 

24, Tedy wszystkich duchów i wszel- 
kićy mocy Książę cud wielki pokazał, 
tak, że wszyscy, icis którzy tamże z 
nim wniść chcieli, dziwuiąc się moc 
Bożćy we mdłość i w strach wpadli. 

25. Bo się im ukazał nieiaki koń, 
strasznego ieżdźca na sobie maiący, a 
w piękny bardzo siróy pbręny który 
pędem bieżąc, uderzył Heliodora 
przedniemi nogami, a on, który na 
nim siedział, zdał się, iakoby złoty 
kirys miał na sobie. 

26. Fakże inni dwa ukazali się przed 
nim, miodzieńcy urodziwi a bardzo 
zachi i bardzo świetną szatą ozdobie- 
ni, którzy stanąwszy z obn stron, sie- 
kl: go boz przestanku, i wiele mu ran 
zadali. 

27; A gdy nagle upadł na ziemię, a 
był więlką ogarniony ciemnością, 


pochwyciwszy go i na nosidła włoży- 
WSZY, 

28. Tego, który przed tym z wielką 
gwardyą i ze wszystkimi żołnierzami 
ılo przerzeczonćy skarbnicy był przy- 
szedł, wynieśli nie maiącego żadnéy 
pomocy z broni, i iako tego, który 
dopiero iawną moc Bożą poznał. 

29. A tak przez Bożą moc będąc nie- 
mym, wszystkę nadzieię i zdrowie u- 
traciwszy leżał. 

30. Ci zasię błogosławili PANU, kt$- 
ry sławne uczynił mieysce swoie, a 
kościół ten, który przed tym strachu 
i trwogi był pelny, gdy się okazał 
wszechmogący PAn, radością i wese- 
lem był napełniony. 

31. Tedy niektórzy z Heliodorowych 
przyiaciól zaraz prowili Oniasza, aby 
wzywał R oz zeby żywot 
darował temu, który prawie naśmiene 
telney pościeli leżał, 

32. Przetoż obawiaiąc się naywyższy 

Kapłan, by się snadź Król nie domnie- 
mawat, żeby iakiey zdrady przeciwko 
Heliodorowi Zydzi uzyli, sprawił o- 
farę za zdrowie onego męża. 
IV. 33. A gdy naywyzszy Kapłan o- 
fiarę odprawowat, ukazali się znowu 
oniz młodzieńcy, w też szaty ubrani 
będąc a stoiąc mówili: Wielce dzię- 
kuy Oniaszowi, Kapłanowi naywyż- 
szemu; albowiem ci przez niego PAN 
żywot darował. 

34. A ty będąc z nieba skarany ogła- 
szay przed wszystkimi wielką moc 
Bozą. To rzekszy, zniknęli. 

35. A Heliodor sprawił PANU ofa- 
y| rę, i śluby wielkie uczyniwszy onemu, 
który mu zdrowie przywrócił, i z O- 
niaszem się pożegnawszy, wrócił si 
z ri kd Króla, j R. 

36. l: oświadczał przed wszystkiemi 
sprawy wielkiego Boga, które oczy- 
ma swemi widział. 

37. A gdy Król pytał Heliodora, 
ktoby był sposobnym, zeby ieszcze 
raz był posłany do leruzalemu, rzekł: 

35. Maszli iakiego nieprzyiaciela, 
albo iakiego żdraycę, tegoż pośliy, a 
dostaniesz go nazad' ubiczowanego; 
ieżli iedno ze zdrowiem uydzie, dla 
tego, że prąwdźiwie na onćm miey- 
scu iest iakaś moc Boża, 

39. Gdyż ten, który mą pobyt w 

nie- 
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niebie, sam iest dozorcą i obrońcą 
mieysca onego; który przychodzące 
na to, aby co złego uczynili, biie i za- 
traca. 
40, Tod iest ce się działo z Heliodo- 
rem i z zatrzymaniem skarbnicy. 
t 


10, Na co gdy Król zewnoj, a on 
księstwo otrzymał, wnet prowadził 
narod swóy do zwyczaiów Gruckich; 

11. I łaskawymi królewskimi przy- 
wiłeiami nadanymi od lana, oyca Ey- 
polemowego (onego, który poselstwo 
sprawował o przyiażń i towarzystwo 
do Rzymian) pogardzit, a ustawy za- 
konne wzruszył, i odporne zakonowi 
zwyczaie znowu wprowadził. 

12. Albowiem dobrowolnie pod 
zamkiem szkołę wystawi, A co nay- 
wybornieyszą młodź do siebie przylu- 
dziwszy , pad czapkę ie wprowadził- 

13. A tak dała się przyczyna do po- 
ganstwa i do przystawania do cudzo- 
ziemskich obyczaiów przez wielką 
złość onego niezbożniks, a iście nie 
W WAW Kapłana lazona. 

14. Zkąd Kaplani więcćy do usługi 
u ołtarza chęci nie mieli, ale i kościo- 
łem wzgardziwszy i ofiar zaniedba- 
LAB kwapili się na to, aby w szran- 
|kach, gdzie kamieniem eiskano, nie- 
przystoynego dziwowiska uczęstnika- 
mi byli. 

15. A tak oyczystey poczciwości ni 
zacz sobie nie mieli, a pogańską sła- 
wę za nayosobliwszą rzecz sobie po- 
kładali. 

16. Dla tego też na nie przyszedł 
wielki ueisk; bo te, których obycza- 
iów chętnie nasladowali, a onym się 
z każdey miary równać chcieli, nie- 
przyiaciołmi i zemścicielami swoimi 
mieli. 

17. Albowiem niezbożnie czynić 
przeciwko ustawom Boskim, nie iest 
to rzecz mala, aleć i to czas potomny 

okaże. 

18. A gdy sprawowane były pięcle- 
tnie igrzyska w Tyrze, gdzie był i 
Król osobą swoią, 

19. Tedy lazon on złośnik posłał z 
leruzalemu niektóre, iakoby byli An- 
tyocheńczykami, którzyby się dziwo- 
wali, i komy ay trzy sta drachm śre- 
bra na ofiarę Herkulesowi donieśli;. 
wszakże oni, którzy ie nieśli prosili, 
aby ich nie wzywano do onych ofiar. 

20. Zikąd na przyczyną tych , którzy 
ie przynieśli, obrócone były na budo- 
wanie galer. R. 

21. A gdy posłany był do Egipti A- 
polłoniusz, syn Męnesteów, na koro- 

na- 


Rozpnział ÍV. 

I. Oniasz zdradą Symonorvą przy- 
wiedziomy, do Króla się ucieka I - 6. 
Il. Iazon się dokupuje u Antyocha 
naywyższego kapłaństwa 7-22, III. po 
nim Ślenelausz 23-28. IV. który po 
sobie na tym urzędzie zostawił Lisy- 
macha 29 - 50. 


le Symon wyżćy pomieniony, sta- 
wszy się pieniędzy i oyczyzny 
zdraycą, pomówił Oniasza, iakoby 
on Heliodora E i onego złe- 

o powodem byt. 

X Nad to i dobrodzieia miasta, i o- 
brońcę narodu swego,i gorliwego mi- 
łośnika zakonu śmiał nazwac zdraycą 
rzeczy królewskich. Yb 

3. Ale gdy one nieprzyiażni tak da- 
leko zaszły, że się przez iednego z 
tych, którzy od Symona zalecani byli, 
rnężoboystwa działy, | | } 

4. Widząc Oniasz wielkie zaiątrze- 
nie, a że Apolloniusz SOSY: Syryi i 
Fenicyi Starosta szaleie, Sorytuiąc 
złość Symonowę, iechał do Króla; 

5. Nie żeby chciał na mieszczany ska- 
rzyć, ale pożytek pospolity i osobny 
wszystkiego pospó stwa upatrował. 

6. Albowiem widział, że bez króle- 
wskićy opatrzności nie podobna była 
rzecz uspokoić te rzeczy, a ze Symon 
nie poprzestanie swego szaleństwa. 
II 7. Ale dy umar! Seleykus, a na- 
stał-na królestwo Antyoch nazwany 

piłanes, tedy lazon, brat Oniaszów, 
domagał się naywyższego kapłaństwa, 

8. Obiecuiąc Królowi, ieżliby go do- 

szło, trzy sta sześćdziesiąt grzywien 
srebra, a z inszych iakichsi docłłodów 
ośmdziesiąt grzywien. 
„9. Przytym też obiecał i innych sto 
i pięćdziesiąt przypisać, ieżliby mu 
dano moc, aby sobie według woli 
swċy szkołę i dom do ćwiczenia mło- 
dzi wystawił, a zeby się mieszcza- 
nie leruzalemscy Antyocheńczykami 
pisali, 


tita Road: 4. 
nacyą Wilometora Króla, porozumia- 
wszy Anlyvch, że Filometor stroni od 
niego, staral się o to, aby się opatrzył 
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32. Tedy Menelaus widząc, że miał 


“zas po temu, złote naczynia niektóre 
z kościoła ukradszy, darował ie An- 


przeciwko niemu; przeloż przyiecha- |dronikowi, a drugie rozprzedał do 


wszy do loppen, puścił się do leru- 
zalemu, 

22. Gdzie sławnie od Tazona i od 
miasta będąc przyięty, z pochadnia- 
mi i z wykrzykaniem był wprowa- 
dzony; potym też do Fenicyi z woy- 
siem przyciągnął. 

JT. 23. A po trzech leciech 


weini 
Jazon wyżey mianowanego 1 


enelau- 


Tyrni do okolicznych miast. 

„13. Czego gdy się pewnie dowiedział 
Uniasz, ustąpiwszy do Dafny blisko 
Antyochyi lezącey na 1nieysce beze 
pieczne, gromił po, 

34, Ale Menelaus wziąwszy na stro- 
nę Andronika, napominal go, aby za- 
biłOniasza; który namówiony będąc 
na zdradę, i daniem ręki z przysięgą 


sa, brata Symonowego, któryby o-|obiecawszy, przyiechawszy do Onia- 


dniosl pieniądze Królowi, Aa O rze- 
czach potrzebnych wzmiankę uczynił. 

24, Ale on zacnym będąc u Króla, 
że go dla mocy iego uczcił, sam sobie 
wyiednał naywyższe kapłaństwo, 
gdyż podkupił lazona trzema sty ta- 
Jentów srebra. i 


sza, a podawszy mu prawą rękę (acz 
był w podeyrzeniu ) namówił go, aby 
zanieysca bezpiecznego wyszedl; któ- 
ry me oglądaiąc się na sprawiedli- 
wość; zaraz go zabił; 

35. Dla którćy przyczyny nie tylko 
się Żydzi, ałe 1 wiele z innych naro- 


25. Wziąwszy tedy królewskie man- | dów gniewali, a ten niesprawiedliwy 


daty, przyiechałdo leruzalemu; wszak- | mord męża guero 
że nic z tego, coby należało na nay-| 36. A U 


wyższe kaplaństwo, przy sobie nie 


cięzko ponosili, 
pay się Król wrócił z Cylicyt 
1 


nskarzali się przed nim Zydzi, którzy 


pokazował; ale wściekłość okrutnego |w mieście byli, pospołu i z Grekamii 
tyrana i btstyi srozgich po sobie poka-|którzy się brzydzili onymziymuczyn* 


zował. 

26. A tak Iazon, który własnego 
brata zdradliwie z urzędu zsadził, sam 
162 będąc zdradliwie od inszego zrzu- 
cony, iako wygnaniec do Ammonit- 
skiey krainy wypędzony iest. 

27. Ale Menelaus acz Księstwo odzie- 
rzał, wszakże pieniędzy obiecanych 
Królowi nie wyprawił, choć się ich 
od niego Sostratus, Starosta zaianko» 
wy, upoininał, R. 

28. Albowiem powinność iego była, 

wybierać pobory; dla tego tez oba do 
Króla byli pózwani. 
IV. 29. Ale Menelaus zostawił nay- 
wyższym Kapłanem na mieyscuswćm 
Lisymacha, brata swego, Sostratus 
zasię Kraleta onego, który był prze- 
łożony nad Cyprem. 

30. A gdy Się to działo, przydało 
się, że Tarseliczycy i Malodczycy 
wszczęli rozruch, przeto, iż Antyo- 
chydzie założnicy królewskity daro- 
wani byli; 

31. Przetoż Król wnet wyiechał, aby 
te rzeczy uspokoił, zostawiwszy na 


mieyscu swem Andronika, iednego z| począł 


tych, którzy byli w dostoieństwie. 


kiem, że bez przyczyny Oniasz był 
zabity. 

37. Tedy Antyoch serdecznie z4* 
smucony będąc, A poruszywszy się 
miłosierdziem zapłakat, przypomińa* 


iąc sobie zmarłego skromność i wiel- | 


ką anierność; 

38. A zapaliwszy się gniewem, wnet 
z Andronika szarłątne odzienie zewie” 
kszy a szatę rozdarszy, kazał go wo” 
dzić w około po wszystkićm mieście 


aż na ono mieysce, gdzie nad Onia- | 


szem niezbożność popelnił, a tam 0* 
nego niężoboycę żywota pozbawił; 
bo PAN godne nań karanie włożyć 
raczył. 


39. Ale gdy się wielkie świętokradzź 


A 
ws 
4 


ści 


ctwa w mieście od Lisymacha z wit- | 


dornością Menelausową działy, a t0 
się rozsławiło, zebrało się pospólstwo 
przeciwko Lisymachowi; bo zlotegO 
naczynia wiele było rozniesiono. 

4v. A gdy się wzruszyło ono mnó* 
stwo i gniewu pełni byli, Lisymach 


uzbroiwszy do trzech tysięcy mężówy 


rękami  niesprawiedliwemi 
walczyć, maiąc Hetmana niviakicgo 
i r 


l 
l 


RZEZI 2 Mwch a 


Aurana, podesziego w leciech, o- 
wszem i szalonego w rozumie. 

4t. Tedy oni widząc przedsięwzię- 
cie Lisymachowe, iedni porwawszy 

amienie, drudzy duże kiie, a niektó- 
rzy popiół, który tamże ležal, w gar- 
ści biorąc, ciskali na one, którzy byli 
przy Lisymachu; 

42, Zaczym wielu ich poranili, a nie- 
które pozabiiali, a inne wszystkie ro- 
żegnali, a onego świętokradzcę n 
skarbnicy zabili. 

43. Alec o to czyniono prawem prze- 
ciwko Menelausowi. 

44, A gdy Król przyiechał do Tyru, 
skargę przeciwko niemu położyli 


trzey mężowie, którzy z rady wy- 


słani byli; 

45. Lecz Menelaus będac iuż prze- 
konany, obiecał dać wiele pieniędzy 

tolemeuszowi, synowi Dorymeno- 
wemu, aby się za nim do Króla 
Przyczynił. 

45. Bizetoż wziąwszy Ptolemeusz 

róla na iednę salę, aby się ochło- 
dzit, odwiodł go od przedsięwzięcia; 

47, Który Menelausa, co był wszy- 
atkićy złości powodem, uczyni! wol- 
nym od obwinienia, a one nędzniki, 
(którzy, chocby się byli i przed Tata- 
ty prawowali, za niewinneby byli o- 
tądzeni) na śmierc skazał. 

48, Także i ci, którzy o miasto i o 
lud, i o kościelne naczynia prawem 
czynili, prędko PRprówiedliyyć ka- 
tanie podięli, = 

49, Zkądi Tyryyczycy, brzydząc się 
onym nieszlacheinym postępkiem, 
R ich pogrzeb hoyność potrzeb na- 

ali. 

50. A Menelaus dla łakomstwa 
zwierzchności zostął w przełożcń- 
stwie, pomnażaiąc się w złości i bę- 
dąc wielkim zdraycą mieszczan. 


RBozpbDziit V, 


I. Cuda się na niebie ukazały 4 - 4. 
u, Iazon mieszczany leruzalensskie 
morduie 5-40. III, a potym Anty- 
och 41-03. IV. i Apollvniusz 24-25, 
V. a Judas samodziesięt na góry u- 
%zedł 27. i 


Pod tenże czas wyprawił się powi(- 
ze Antyoch de Egiptu; 


Ford. 5, 1115 


2. İL przydało się, że po wszystkiem 
mieście niemal przez czterdzieści dni 
ukazowali się na powietrzu iezdni har- 
cuiący, złote szaty maiący, z drzewca- 
mi iako woysko zbroyne i z mieczami 
dobytymi; 

3. bo tego roty konnych uszykowa. 
ne, i potykania się i utarczki z obu 
stron czynione, i tarczami się zasta- 
wianie, i kopiy wiele, i strzałami 
strzelanie, ochędostwa i złotych oz- 
dób łśnienie i wszelakie pancerze. 

4. Przetoż wszyscy prosili, aby ten 
cud na dobre wyszedł. 

IM. 5. Ale gdy przyszła fałszywa 
wieść, iakoby Antyoch miał umrzec, 
i zobrawszy lazon nie mnićy tysiąc mę- 
|żów , znagła uderzył na miasto; a gdy 
na mur wpadli, nawet iuż i miasto 
‘wzięli, Menelaus uciekł na zamek, 
| 6. A lazon nad własnymi mieszcza- 
ny swymi mordy ni: lilościwe wyko- 
nywał, nie myśląc, że przeciwko po- 
winowatym szczęście iest wielkiem 
nieszczęściem, a za to maiąc, że nad 
nieprzyiacioły, a nie nad ziemkami 
swymi zwycięstwo otrzyimywa. 

7. Księstwa iednak nie Otczymał; ale 
na koniec zdrad swoich zelżywość ode 

| niozszy, iako wygnaniec zasię do kraje 
ny Ammonitskiey nyść musiał. 

8. Potym na ostatek taki koniec złe- 
go żywota wziął, że będąc ściśniony 
od Arety, Króla Arabskiego, ucieka- 
iąc z miasta do miasta, od wszystkich 
po anagwiiy był; nad to będąc o- 

rzydlym, iako przestępca zakonu, i 
omierzłym oyczyźnie i mieszczanom, 
iako kat do Egiptu iest wypchniony. 

9. A który z oyczyzny Pau wygnał, 
sam też wygnanym będąc zginął, 
gdy się do Lacedemończyków dostał, 
aby tam dla powinowactwa był o- 
chroniony. > 

10. Tenze, który wielu niepogrze- 
bionych wyrzucał, ani był pozałowa- 
ny, ani się pogrzebu choc nayliższe- 
go, dopieroz ani grobu oycowskiego, 
uczęstnikiem stał. 

ILI. 11. 'Fo gdy się stato, a Król sie 
PoS dowiedział, domniemawał się, że 
od niego lud Zydowski odpaść chce; 
przetoz wyiechawszy a Egiptu, a z8- 

iuszywszy się w sercy swem, Wziął 

miąsto szturmem; 
12, I Teze 


beyskie. 


1116 Road. 3. 

42. I rozkazał zolnierzom, bez lito- 
ści, kogobykolwiek potkali, rozsie- 
kac, a te, którzybykolwiek na domy 
wstąpili, pomordować. 

13. Przetoź młode i stare zabiiano, 
męzże i niewiasty i dzieci tracono,pan- 
ny i niemowiątka mordowano, 

14. Tak że ośmdziesiąt tysięcy w o- 
nych trzech dniach zabito, a czterdzie- 
ści tysiący poimano, a nie mnićy ich 
rozprzedano niż pomordowano, 

15. A nie maiąc na tem dosyć, śmiał 
też wniść do kościoła po wszystkićy 
ztemi naświętszego, maiąc przewo- 
dnika Menelausa, który był praw i 
Oyczyzny zdraycą. 

16. Nad to ziośliwemi rękoma świę- 
te naczynia ZAW a tych, które 
były od innych Królów nadane ku o- 
zdobie, i ku sławie i ku poczciwości 
onego mieysca, plugawemi rękoma| 
się dotykanąc, 

17. Podnosił się w sercu Antyoch, | 
nie oględuiąc się na to, że się PAŃ na 
mały czas dla grzechów obywatelów 
miasta rozgniewał, dla czego one | 
mieysce na wzgardę iest podanie, 

18. Bo gdzieby się to było nie stalo, 
żeby się byli nie uwikłali wielą grze- 
chów, tak iako Heliodor, posłany bę- 
dąc od Seleyka Króla na zlupienie 
skarbnicy, i ten przytechawszy zaraz 
pokarany będąc, byłby odstraszony 
od lekkomyślnego przedsięwzięcia 
swego, 

19. Ponieważ nie dla mieysca ten 
naród, ale dla narodu to mieysce 
PAN obrał. 

20. Przeroż i to mieysce uczęstni. | 
kiem będąc tego nieszczęścia, które 
na ten naród przyszło, potym się sta- 
lo szczęścia towarzyszem; a Opusaczo- 
ne będąc w gniewie Wszechmogące- 
go, zasię za ubłaganiem ńaydostuy- 
nieyszcgo PANA, ze wszysiką sławą 
ku naprawie przywiedzione iest. 

21. Tedy Antyoch wziąwszy tysiąc 
i ośm set tałentów z kosciola, z trza- 
skiem się do: Antyochyi wrócił, tu- 
sząc sobie od hardości, że po ziemi 
pływać a po morzu chodzic będzie 
dla wyniesłości serca. 

29. Zostawił też i Starosty, aby on 
naród trapili; w lernzalemie Filipa 
rodem z Frygii, w obyczaiąch okru- 
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tnieyszego nad onego, który go po- 
slanowił; 

23. A w Garyzym Andronika, także 

i Menelausa, który się okrutnićy na 
insze przeciwko mieszczanom srożyłb 
przeto, ze miał złą wolą nu mieszcza= 
r Zydowskie, 
IV. 24. Wyprawił też przemierztego 
Hetmana Apolloniusza z woyskieny 
to iest ze dwudziestą i dwiema tysię” 
cy, rozkazawszy mu, aby wszystkie 
dorosłe w leciech pozabiiał, a niewia- 
sty i młodź rozprzedał. 

25. Który, zh przyciągnął do leru- 
zalemu, a zinyślaiąc pokóy odłożył to 
aż do dnia świętego sabbatniego, W 
który widząc, że Żydzi święcą, rozkA- 
zał swoim, zbroje na się wziąć, 

26. Wszystkie, co się wyszli dziwo” 
wać, poprzcbiiał; a do miasta zbroy* 
no wpadszy, wiele ludzi poimordował: 
V. 27. Tedy Iudas Machabeusz samo- 
dziesięt- ustąpiwszy, na górach iako 
zwićrz mieszkał z tymi, które z sobą 
miał, którzy pokarmu z ziół używa- 
iąc, o tyin trwali, aby splugawienia 
uczęstnikami nie byli. 


Roznzia£Ł VI 


I. Antyoch Żydy wiedzie do odstą* 
pienia zakonu przez iednego z swych 
3. Il. kościół od Pogan spluga” 
wiony 4-9. TII, dwie niewvieście dla 
tegn, iż obrzezały syny sws, okru- 
tuie zamordowano 19-14. IV. Napo- 
mnienie, aby się tém nikt nie got” 
szył 12-17 V. Eleazar zamordowe” 


ny. 13-31. 

otym przez niedługi czas posłał 
l Król niektówego LBA Ateniei- 
czyka, któryby przymuszał Zydy, że” 
by odstąpili od praw Qyczystych, A 
zeby się zakonem Bożym nie rzą 
dzili; 

2. Któryby splugawił i kościół leru“ 
zalemski, i nazwał go lowiszowym? 
Olympu, a temu w Baren (według 
TER iacy byli onego mieysca oby wê“ 
żele) dał imię kościół lowisza gościł; 
nego. 

3. Ale przeciwne i ciężkie było Zy“ 
dom ono złe przedsięwzięcie. ` 
I. 4. Albowiem kościół zbytkiem ! 
obżarstwem od onych Pogan napel 
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niony był, którzy nierząd płodzili z|aby się dopiero nad nami mścił , gdy- 


wszetecznicami A w świętych przy- 
sionkach z niewiastaini obcowali; nad 
tó i to, co się nie godziło, do niego 
| wnaszali. 
5, Owszem i ołtarz pełen był rzeczy 
| niesłusznych i zakonem zakazanych. 
6. Nie było wolno ani sabbatu świę- 
cic, ani oycowskich świąt uroczy 


4 szych zachowywać, ani się goła ko- 


mu Żydem Ozywać ; 

7. Ale ie wielkim gwałtem wodzono 
na każdy miesiąc w dzień pamiątki 
Narodzenia królewskiego dla iedzenia 
wnętrzności z ofiar. A gdy odpra- 

| Wwowano święto Bachusowe, przymu- 

T szano ich, iż wieńce bluszczowe no- 
/ sząc ku czci Bachusowcy, chodzili w 

processyi. 

8. A z poduszczenia Ptolemeuszo- 
wego wyszedł dekret do okolicznych 
miast Greckich, aby też ustawę přze- 
ciwko Zydom trzymano, a wnętrzno- 
ści z ofiar rozdawano. 

9. A jeźliby którzy z Zydów nie 

. chcieli przystąpić do ustaw Greckich, 
aby byli pobici; a tuć się zoczyć mo- 
iN na ten czas będąca biéda; 

TIU. 10. Bo dwie niewieście poimano, 

l które były obrzezały syny swoic; te, 

U piersi in * one niemówiątka zawie- 
er a na podziw w około po mie- 

l ście obwiodszy, z murn zrzucili. 

* i Mach. 2, 24. 
1i.Drudzy zasię udani będąc do Fi- 
lippa , że się do naybliższych iaskin 
zeszli, aby pokryiomu siódmy dzień 
obchodzili , i SA są; bo dla za- 
tności enego świętego dnia nie śmieli 
się bronic. 

IV. 12. Dla tego napominam tych, 
którzyby te księgi czytali, aby dla 
tych srogości sobą nie trwożyli, ale 
uważali to, że te kaźni nie ma zgi- 
nienie, ale na pocćwiczenie narodu 

wik ; oddane były. *4Ezdr.16,20. 
|<. uJDOwiem, że niepobożności 

nie długo sweywoli pozwala, ale ią 
zaraz karze, jest to znakiem wiel- 
kiego * dobrodzieystwa. 

SZ Z l2, 6.7, 8. 

14. Bo nie tak iako w innych naro- 
dziech PAN długo cierpliwy iak. 
Wwa, ażby się dopełniły grzechy, ze- 

y ie karat, nie tak o nas postanowił, 


by dopełnione były grzechy nasze. 

15. Przetoż nigdy miłosierdzia swe- 
go od nas nie oddala, ale karząc w 
nieszczęściu, nie opuszcza iudu swego, 

16, Dla upomnienia to od nas niech 
będzie powiedziano. 

17. A teraz trochę ustąpiwszy, wró- 
ciny się do rzeczy. ` 
V. t8. Eleazar ieden z ptzedniey- 
szych Doktorów , mąż iuz podszely 
w leciech a na weyracniu oblicza bar- 
dzo pięknego, przymuszany byt, aby 
otworzywszy usta swe, iadł, * swinie 
mięso ; *2ZMach.7,l. 

19. Ale on z sławą śmierć raczćy niż 
obinierzły żywot obvawszy, dobro- 
wolnie na męki wprzód postępował, 

20. Pokazuiąc, iakoby iść mieli na 
to ci, którzyby raczey umrzec woleli, 
niżeli dla miłości żywota rzeczy się 
nieprzystoynych dopuścić. 

21. A chociaż ci, którzy nad onćm 
nieprzystoynem iedzeniem wnętrzno- 
ści z ohar postanowieni byli, dla sta- 
rey z onym mężem znaiomości od- 
wiodszy go na stronę napominali, 
aby się, przyniozszy inięsa, które- 

oby mu się godziło używać a które- 

y sobie sam przygotował, tak sta- 
wił, iakoby według rozkazania kró- 
lewskiego z onćy ohiary mięso iadi, 

22. Aby to uczyniwszy uszedł śmier- 
ci, a dla oney starcy z nimi przyia- 
źni chęci doznał. . 

23. Ale on wziąwszy przed się uwagę 
stateczną, iako przystało naon wieki 
na dostoyność starości oney , i na za- 
ceną a poczesną szędziwość , także i na 
bardzo dobre z dzieciństwa wycho- 
wanie, owszem więcćy na święty i 
od Boga podany zakon, odpowie- 
dział, mówiąc: Kaczey mię iako nay- 
rychley do grobu pośliycje ; 

24. Bo na te nasze lata nie przystoi 
zmyślać, aby wiele z młodzi, mmie- 
maiąc, że Elearar, będąc w dzie- 
wiącidziesiąt lat, przystąpił do cudzo- 
ziemskicli zwyczatów, ' 

25, Dla mego zmyślania i dla tro- 
chy skąazitelnego żywota w błąd za* 
wiedzieni nie PST a iabym przeklę- 
ctwo i zinazę wprowadził na starose 
moię. 

26, Bo choćbym na tem czas AR! 

GAA 
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ludzkich mąk, wszakże rąk Wsze- 
chmocnega, choćbym żył albo umarł, 
nieuydę. , A 

27. Przetoż teraz stntecznie z świa- 
ta zchodząc, iawnie pokażę, zem 
takiey starości godzien: 

28. A tak i młodzi dobry przykład 
zostawię , aby ocliotnie i mężnie dla 
nayzacnieyszych i nayświętszych u- 
staw śmierć podeymowali. 'l'o po- 
wiedziawszy , zaraz na męki poszedł. 

29. Aci, którzy go wiedli, onę 
krótko przed tym pokazaną przyjażń 
w nieprzyiażń odmienili dla tych wy- 
żey pomienionych stów, które oni 
za szaleństwo mieli. 

30. Ale on bliskim śmierci będąc w 
onych raziech, wzdychaiąc rzeki: 
PANU, który ma świętą znajomość, 
iawno iest, że ia mogąc uyść tey 
śmierci, ciężkie ponoszę, na ciele 
moiem zbitym będąc, boleści; wszak- 
że według duszy miłe dla iego sławy 
te męki podeymuie. 

34. A tak tym sposobem dokonał, 
nie tylko młodzi, ale i wielu innym 
z onego narodu śmierć swoię za przy- 
kład stateczności, i pamiątkę cnoty 
zostawiwszy. 


RozBziat VIL 
Śmierć siedmi braci i matki ich bar- 
dzo żałosna, którą dla stateczności 
przy zakonie Bożym ochotnic pod- 
stąpili. 


przydało się potym, że tćż siedm 

braci z matką poimanych przymu- 
szano od Króla, siekąc ie biczami i 
korbaczami, aby zakonem Bożym za- 
kazane świnie mięso iedli. 

2. Z których ieden naprzód mówiąc, 
tak rzekł; O cóż się chcesz pytać? i 
czego się od nas dowiedzieć? Goto- 
wiśmy zaiste raczey umrzeć, niżeli 
oycowskich ustaw odstąpić. 

. Tedy rozgniewawszy się Król, 
rozkazał panwie i kotły rozpalic; a 
gdy ie na tych miast rozpalono, 

4. Temu, który naprzód mówił, roz- 
kazał ięzyk urznąć, a z skóry go odar- 
szy, inne członki obciąć, na co inni 
bracia iego i matka patrzali. 

5. Potym gdy się iuż niczemu nie go- 
dził, rozkazał go ieszcze dychaiącego 
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na ogień włożyć, i w panwi smażyć; 


= 


a gdy się para zonćy panwie szeroko €' 
rozchodziia, naporninali się pospolu m 
z matką, aby stateczńie śmierc podię” 3 
li, tak mówiąc: | P 

6. PAN pawzy na to, a zaprawdę d 
cieszy się z nas, iako to jawnie Moy” | 
żesz w pieśni oświadczaiąc ukazab | m 
mówiąc: Ze się z sług swoich ucieszy*! P 

7. A gdy on pierwszy tym sposobem + 
umarł, przywiedziono drugiego nê | w 
pośmiech, A z głowy mu skórę, 1? |£ 
włosami zdarszy, pytali go: Chceszże | n 
ieść świnie mięso, niżeli ciało twoif | b 
będzie po członkach męczone? b 
8.Ale on przyrodzonym ięzykiem od” 
powiedziawszy, rzekł: Nie chcę; dla p 
tego i ten potym podstąpił męki, jako ię 
i pierwszy, że 

9. A konaiąc rzekł: Acz nas, ty zł0% d 
snika! o ten doczesny żywot przyw0* 
dzisz, wszakże on Król wszystkiego © 
świata nas, którzy umieramy jla i 
zakonu iego, do żywota wiecznego © 
wskrzesi. 

10. A po BUT; przyszedł trzeci nA k 
pośmiech; a gdy mu kazano ięzyk po” v 
dac, zaraz go podał, i ręce śmiele wj” d 
ciągnąwszy, mężnie przerzekł: | n 

11. To z nieba mam; przetoż dla z4- 1 či 
konn iego toż trace, bo mam nadzić* > 
ię, że tegoż zasię od niego dostanę. , X 

12. Zkąd się i sam Króli z tymi, kt% = 


rzy z nim byli, nad oną młodzieniasz* 
ka onego myślą zdumial, że sobie 24 
nic onych boleści niemiał. 

13. A gdy i ten umarli, czwartego 
także męcząc trapili; 

14, Który będąc bliski śmierci, tak 
rzeki: Mila mi to, co od ludzi mieć 
mogę, wzgardzić, a oney nadzie! 
która iest w Bogu, ocz'kiwać, że zd. 
od niego wskrzeszeni będziemy; alf 
ty wskrzeszenia'ku żywotowi mieć 
We, RY 

15. Zatym przywiodsz iątego 
zmęczyli g0; e na KRóla poj gl 
daiąc, rzekł: 

16, Czynisz co chcesz, moc nad ludź* 
mi maiąc i śmiertelnym będącj, fi 
wszakże nie mniemay, aby naród 
nasz miał bydż opuszczony od Bog?! 

17. Ale ty poczekay, a obacz wielki 
moc iego, iako on ciebie i potomstwo 
twoie męczyć będzie. 


f 
18, A p’ 


: 
A 
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t5, à po nim przywiedziono szóste- | 
go; który maiąc umierac, rzekł: Nie | 
myl się darmo; myć zaiste saini to dla 
siebie cierpimy, żeśmy  zgrzeszyli 
przeciwko Bogu naszemu, zkąd się 
dzieią te rzeczy podziwienia godne; 
49. Wszakże ty nie niniemty, abys 
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wszy na niebo i na ziemię, i to wszy- 
stko , co na nich iest, widząc, uznawał 
to, żę te rzeczy, które swey istności 
nie miały, Big uczynił, więc i rodzay 
ludzki także iest uczyniony. 

29. Niebóyże się tego kati, ale będać 
godnym uczęstnictwa braci swoich, 


miał nyść karania, któryś się wązżył| podeym tę śmierć, abym cię z miło- 


przeciwko Bogu walczyc. 

20. Ale nade wszystko matka była 
wielkim dziwem, pamiątki dobróy 
godna; która widząc, że oto siedm sy- 
nów iċy iednego dnia zginęło, do- 
bróm to sercem dla nadziei, którą 
yła położyła w PANU, znosiła; 

21. A będąc pełna wielkicy rostro- 
pności, kazdego z nich przyrodzonym 


_ ięzykiem napominala, a myśl niewie- 


ścią męskićmn sercem w sobie pobu- 
dzniąc, rzekła do nich: 

22. Nie wiem, iakoście się w żywo- 
cie moim poczęli, anim ia wam ducha 
l żywota darowała, anim ia z was ża- 
dnego członków spoiła; 

23. Przeloż ten stworzycie| świata, 


| który wykształtował rodzay ludzki i 


wszech rzeczy rodzenie: wynalazł, i 
ducha Pżywot wam zaś z miłosierdzia 
swego przywróci; bo teraz dla iego 
zakonu żywot tracicie, 

24, Ale Antyoch rozumiejąc, że mu 
to na wzgardę czynili, i mniemaiąc, 
zeby to rzecz zelzywa była, tedy nay- 


mlodszego, który ieszcze pozostawał, 


Nie tylko siowy ługodnie napóminal, 
alë i przysięgą się obowięzował, że 


_ odstąpili od ustaw oyców swoich, za- 


Taz go bogatym i szczęśliwym uczyni, 


lza przyjaciela miec będzie, i spraw 


swoich mu się powierzy. $ 
25, Ale gdy on młodzieniec na to nic 


» 


Nie dbał, wezwawszy Król matki icgo, 


Napominał iey, aby onemu młodzień- 
€owi radziła ku zachowaniu żywota. 

26. A gdy on gorąco napominat, O- 

iecaia, że chce namówić syna. 

27. Frzetąż nachyliwszy się ku nie- 
mu, szydząc z onego okrutnego tyra- 
na, tak przyrodzonym ięzykiem mó- 
Wila; Synu! zmiłuy się nademną, któ- 
Tam cię w żywocie moim dziewięć 
Miesięcy nosila, a przez trzy lata pier- 
šami karmiła i odchowała, a przy- 
Wiodła do tych lat i żywiła; 

28, Proszę cię, synu! abyś poyrza- 


sierdzia Bożego zasię pospołu z bracią 
twoią otrzymać mogła, 

80. Tego gdy ledwo domówila, 
rzekł młodzieniec: Na cóż czekacie? 
Nie usłucham rozkazania królewskie» 
go, ale usłucham przykazania zakonu, 
oycom naszym przez Moyżesza po- 
danego. 

31. Ale ty, który wszystko złe na 
Zydy wymyślasz, pewnie rąk Bożych 
nie uydziesz, 

3%, Myć to zaiste dla grzechów 
swych cierpimy. 

33. I chociaz dla pokarania i poćwi- 
czenia naszego ten zywiący PAN iro- 
chę się na nas rozgniewał, wszakże 
zaś przeiednany będzie slugom swo- 
m. 

34. Aty, ozlosniku, i ze wszech ln- 
dzi naygorszy! próżno się nie wynoś, 
srożąc się z daremnćy nadziei, na 
sługi PANA niebieskiego się ręką tar- 
gaiąc; s 

35, Albowiemeś 'ieszcze sądn Boga 
wszechmogącego, który wszystko wi- 
dzi, nie uszedł. 

36. Nasić zaiste bracia teraz kró- 
tkie boleści ucierpiawszy, do wieczne- 
go się żywota według przymierza Bo- 
zego, dostali; ale ty sądem Bożym 
sprawiedliwe za pychę twoię karanie 
odniesiesz. 

37. Lecz ia, iako i ci bracia moi, i 
ciało i duszę dawam za zakon oyców 
moich, wzywaiąc Boga, aby co nay- 
rychłey miłościwym byl temu naro- 
dowi, a ty zebyś dla utrapienia i nąk 
wyznać musial, ze on sam iest Bo, 
giem. 

38. A na mnie i na braci moiey niech 
ustanie ten gniew Wszechmogicego, 
który iest na wszystek nasz naród 
sprawiedliwie wniesiony, 

39. Tedy Król gniewem będąc wzru- 
szony, ciężko on pośmiech panosżĄc, 
nad tym się okrutniey, niżeli nad in- 
nymi srożył, 
7 y 40, Wrze. 
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40. Przetoż i ten cale w PANU u- 
faiąc w czystości umarł. 

41. A na ostatek i matka onych sy- 
nów koniec swóy wzięła. 

42. A tak o tych ofiarach, i o sro- 


ich okrucieństwach dosyć się po-| 


wiedziało. 


x 


pHo 


Rozozıis č VIII, 

I. Iudas lud zebrawszy 1. IL. z nim 
się Bogu modli 2-7, 4]. Za powo- 
dem lilipa Nikanor przeciw nicniu 
ciągnie 8-15. IV. Judas swoich na- 
pomina 16-23. V. Nikanor porażo- 
ny 24-106. VI, a lud wysławia PA- 
NA Boga za wybawienie 27 - 356, 


ludas Machabeusz, i ci, co z nim 

byli, pó kryiomu do miasteczek 
wchodząc, ¿woły wali powinowatych, 
itych, którzy trwali w nabozenstwie 
Zydowskiem, wziąwszy, zebrali sześć 
tysięcy ludu; 
I. 2. Iwzywali PANA, aby weyrzał 
na on lud ud wszystkich utrepiony, a 
zmiłował się nad kościołem od onych 
niepobożnych ludzi spługawionym; 

3. Aby się żlitował nad zburzeniem 
miasta, które miało bydź z ziemią 
zrównane, a żeby krew do siebie wo- 
łaiącą wysłuchał; 

4, Nad to wspomniawszy na niewin- 
nych dziatek niesprawiedliwe zatra- 
cenie, i na ono, które się działo prze- 
ciwko imieniowi iego bluźnierstwo; 
aby nad onymi niezboźnikami pomstę 
wykonał. j 

5. A gdy Machabeusz miał woysko 
zebrane, nie mogli mu oni Poganie 
odporu dac; bo się był gniew PAński 
w miłosierdzie obrócił, |. 

6. Tak, że Machabeusz niespodzie- 
wanie wpadaiąc, miasta i miasteczka 
palił, a mieysca sposobne posiadaiąc, 
niemało nieprzyiaciól rozegnał, 

7. A naywięcćy nocy do takowych 
wycieczek ku pomocy zażywał ; prze- 
to się wszędy sława o męstwie lego 
roznaszała. 

IM. 8. A tak widząc Filip, że się om 
mąż po maluczku wzbiidł, i często mu 
się szczęśliwie rzeczy iego powodziły, 

isał do Ptolemeusza, dolney Syryi i 
Benien Starosty, aby królewskiem 
| sprawom na ratunek przybył. 
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9. Który prędko obrawszy Nikano- 
ra, syna Patroklowego, z przedniey- 
szycił przyiaciół, posłał go, dawszy 
|ima pod moc z rozlicznych narodów 
[nie mniey dwudziestu tysięcy, aby 
wszystek Żydowski naród wygładził; 
przydawszy mu i Gorgiasza, PERS” 
na mężnego i w woiennych rzecząch 
biegłego. 

10. I postanowił Nikanor dań, któ- 
ra Rzymianom od Króla przychodzi- 
ła, to iest, dwa tysiące talentów z poi- 
manych Zydów Królowi odłożyć. 

11. Przetoż wnet posłał do miast nad 
morzem leżących, pobudzaiąc ie, aby 
kupowali Zydy , a obiecniąc , że dzie- 
więćdziesiąt osób za talent dawać 
chce; nie spodziewaiąc się oney pom- 
sty, która nań od Wszechmogącego 
przyiść miała. . 

12. Ale Iudas dowiedziawszy się © 
przyiścia Nikanorowćm, dał znać 
tym, którzy przy nim byli, o ciągnie- 
niu onego woyska. 

13. Tedy niektórzy ulęknąwszy się 
i nie ufaiąc Bozéy sprawiedliwości: 
uciekli i z mieysca ustąpiłi. A 

14. Ale drudzy wszystko, co mieli, 
rozprzedali, a pospolu PANA prosili, 
aby ie zachował od niezbożnego Ni- 
kanora, który ie był, pierwey niżeli 
się potykali, zaprzedał; 

15. A to nie dla nich, ale dla onego 
przymierza oyców ich, i dla wzywa 
nia nad nimi zacnego a wielebnego 
imienia iego. 
1V. 16. Tedy zgromadziwszy Macha- 
beusz tych, którzy z nim byli, pocz 
sześć tysięcy, napominal, aby się nie 
lękali nieprzyjaciół, ani się obawia 
wielkości Poganów tych, którzy nie- 
sprawiedliwie ciągnęli przeciwko 
nim, ale aby się mężnie potykali, 

17. Przed oczy sobie kładąc nieslu* 
szną zelżywość mieyscu świętemu 0 
nich uczynioną, i krzywdę miasta wj” 
danego na pośmiewisko, nad to i zwy” 
czaiów od przodków postanowionyć 
zgwałcenie. 

18. Powiedział i to: Onić zaiste W 
zbroiach ufaią i w śmiałości, ale mf 
ufamy w Bogu wszechmogącym, kto- 
ry może i te, którzy przeciwko nam 
ciągną, owszem i ten wszystek świa! 
iednćm skinieniem poradzic. - 

19. Nad 
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| czyzny umrzec. 
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które się za przodków ich działy po- 
mocy , i o pomście nad * Sennachery- 
bem, iako ich sto ośmdziesiąt i pięc 
tysięcy zginęło; *2Król.19,35. 
Iz. 37, 36. Syr. 48, 25 

20. Takze i o oney w Babilonii prze- 
ciwko Galatom bitwie podniesionćy, 
iako się wszystkich do oney potrzeby 
ośm tysięcy ze czterematysiącami Ma- 
cedończyków zkupiło, a gdy Mace- 


dończycy sobą trwożyli, że te ośm ty- |. 


sięey z oną im z nieba daną pomocą 
sto i dwadziescia tysięcy AV 
zkąd wielkie korzyści odnieśli. 

21. Temi słowy dodał im serca, tak 
że gotowi byli, dla zakęnu i dla oy- 


22. Potym na cztery części ono woy- 
sko rozdzielił postanowiwszy takze 
bracią swą Hetmany nad obiema hn- 
lami, Symona , iTózeja , i Ionatana, 
a oddał pod moc każdemu znich ty- 
siąc i pięc set ludzi, przydawszy imi 
 Eleazara ; 

23. A sam przeczytawszy księgę 
świętą, a dawszy to hasło: Pomoc 


manem będąc, stoczył bitwę z Nika- 
norem. 
il V. 24. A tak gdyż za nim Wszechmo- 
| Bicy walczy! „ pobili nieprzyiacjół 
przez dziewięć tysięcy; a poranili i 
członki ie. wię większey części 
ikanorowego, a wszystkie 


- | Boża z nami ; a pierwszego hufu Het- 


Wwoyska 
| pe tego przywiedli, że uciekać mu- 
steli ; 

_25. Nad to i pieniądze tych , którzy 

le kupować przyiechali, pobrali, a 
 Boniwszy ie dość długo, wrócili się, 
maiąc, 

26. Albowiem ten dzień był przed 
sabbntem, dla czego nie szli za nimi 
daley w Pogon; 

VI, 27. Ale Pobrawszy zbroie ich, i 
korzyści nieprzyjaciół wziąwszy, sáb- 
bat święcili, wielce błogosławiąc i 
chwaląc PANA który im dachował 
do onego dnia wielkiego miłosierdzia 
lego , które iako deszcz na nie spu- 
Gł 
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28. A po sabbacie między niedołę- 
zne, t wdowy, isierotki one korzy- 
ści tozdzieliwszy , ostatek między się 
i między sługi swe podzielili. 


29. To wykonywaląć, a pospolitą 
unizoną modlitwę czyniąc, prosili 
miłosiernego PANA, aby do końca 
był miłościwym sługom swoim ; 


30, A na te, którzy przy Tymoteu- 
szu i Bachydesie stali, zgodnie ude- 
6, A przez dwadzieścia tysięcy 
ich pobili, i zamki bardzo wysokie 
posiedli; potym wiele łupów w ró- 
wny dział między się i między niedo- 
iężne , i sierotki i wdowy rozdzielili, 
nawet i starym ich udzielili. 


31. AK zebrawszy zbroie nies 
przyłacielskie , pilnie wszystkie znie- 
śli na mieysca sposobne, a ostatek 
onych korzyści przynieśli do leruza- 
lemu. 

32. Zabili też Filarcha, który był 
z strony Tymoieuszowey , męża nies 
cnotliwego , który wiele kroc Żydy 
utrapił. 

33. A gdy pamiątkę zwycięstwa w 
oyczyźnie swey obchodzili, Kalistena 
onego , który święte bramy popalił a 
uciekl był do niektórego domu , spa- 
lili, tak, ze godną za onę niezbo- 
źność wziął zapiatę. 


34, A on nader niezbożny Nikanor, 
który był tysiąc kupców na kupowa- 
nie Żydów przywiodł, 


35, Poniżony będąc ża pomocą PAn- 
ską od tych, które sam u siebie za 
naypodleysze bydź sądził, szaty ko- 
sztowne zlożywszy, przez morze, 
które iest w pośrzod ziemi, iako 
zbieg sam się tylko wykradszy, przy” 
szedł do Antyochyi ; tem samém nad 
wszystkie inne przy poruzce woyska 
swego szczęścia używsży. 


36. A tak ten, który zymianora — 
obiecał dań z więźniów Jeruzalem- 

skich sposobić , ten. musial*wyżnać 
ze Zydzi maią obrońcę Boga, 4:28 
zranieni Zydzi bydź nie mogą dla te- 

go, że dsiaw od niego postanowio- 

nych naśladwą, A: 


Bbbb Row 


1132  Rozd. 9. 


BozD:zia i IX, 

I. Antyochod nivtprzylaciółporałžony 
1-3. Ii. nad Zydy się pomścić ma- 
iąc 4. IM. w ciężką niemoc wpadł 
5-11. 1V. w którcy obłudnie poku- 
tuie 12-18. V. do Zydów listy łn- 
skawe pisze 18-27. VI a potym w 
ciężkich boleściuch umarł 28. 29. 


()koło tegoż czasu wrócił się An- 
~ tyoch * z hańbą z onych mieysc, 
które były około Persyi. *LMach.6,1. 

2. Albowiem był wtargnął do mia- 
sta, które zowią Persepolis, a kusił 
się popełnić święrokradztwo i miasto 
opanować; ale gdy sję lud pospolity 
na ratunek da bruni uciekł, odstra- 
szoni są, tak, ze się zdarzyło, iż An- 
tyoch onym obywatelam tył poda- 
wszy, z hańbą ns ic musial. 

3. A gdy był w Ekbatanie, dowie- 
dział się , co się z. Nikanorem i z ony- 
mi stało , którzy stronę Tymoteuszo- 
wę * trzymali. * | Mach.5,34. 
Il. + Tedy zapaliwszy się gniewem 
spodziewał się, że onych złość, przed 
którymi uciekł; na Zydy wyjleie ; 
przetoż gdy goinż sąd z ineba docho- 
dził, rozkazał woźnicy, aby bez prze- 
stanku poganiaiąc, drogi urywał; bo 
tak liardzie mówił: Cmentarz na po- 
grzeb Zydom z ferizaleinu uczynię, 

dy tam przyiadę. , 
fir 5. Ale wszechmogący PAN, BOG 
lzraelski, parazit go plagą nieule- 
czoną i niewidzialną ; albowiem sko- 
ro iedno tych słów domówił, zięła go 
nieuleczona boleść wnętrzności, i 
srogie wnętrzne dręczenie ; 

6. A iście bardzo sprawiedliwie , ia- 
ko tego , który rozimaitemi i niezwy- 
czaynemi niękami innych wnętrzno- 
ści dręczył: 

7. A wszakże on zadnym obyczajem 
hardości swey nie peprzestal, lecz 
nad to iesz.cze będąc pychy pełen, o- 

niem wielkiey popędliwości przeciw- 
Ko Żydom pałał, a śpieszno onę 
dros% odprawować kazał; ale się 
przydało, że z woza, który bardzo 
prędko biezał, wypadł, i potłukł się, 
a od ciężkiego padnienia na wszy- 
sikich człowkach ciała swego był stra- 
piony. 


8. A tak on, któremu się dla wiel- 
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kićy srogości nie dawno zdało, że 
morskim nawałnościom może rózka- 
zować, a który rozumiał, że na sza- 
lach i wysokość gór może zważyć, o 
ziemię uderzony, na stołku był no- 
szony, a iawną moc Bożą wszystkim 
na sobie ukazował, 

9. Tak iż z ciała onego złośnika ro- 
bacy wyłazili, a ieszcze z zywego w 
boleściacii, i w trapieniach ciało pa- 
lało i tak cuchnęło, że wszystkiemu 

| woysku on smród cięzki był. 

| 10, A tak tego, ktoremu się mało 
przed tym zdało, że gwiazd niebie- 
skich sięga, nikt nie mogł dla niezno” 
śnego i ciężkiego smrodu znosić. 

11. Tamżec dopiero raniony będący 
począł wielkiey hardoścj poniechy= 
wać, a za Bożem skaraniem gdy mu 
co raz więcey boleści przybywało, do 
ASY samego siebie przychodzic. 

V. 12. Albowiem iuż ani sam smro- 
du swego zcierpieć niemogąc, tak 
rzekł: sprawiedliwać iest rzecz 
bydź poddanym Bogu, a śmiertelne- 
mu myślą się nierównać z Bogiem! 

13, I modlił się on złośnik PANU, 
(od którego więcćy nie otrzymał mi- 
tóserdkia) tak mówiąc: 

14. Ze to miasto święte, do którego 
śpieszno iechat, aby ie z ziemią zró- 
wnal, a mieyscem na pogrzeb uczy- 
nił, wolnem chce uczynić; 

15. A Zydy, o których był rzekł, że 
im ani pogrzebu dopuścić nie chce: 
ale ie raczey ptastwu i bestyom za że” 
i z dziatkami wyrzucić miał, te wszy” 

stkie Atenieńczykom równymi uczy” 
nić chce; 

' 16. A kościół święty, który by! 
przed tym złupił, wiełkimi i drogimi 
upominkami przyozdobi, i wszystkie 
święte naczynia daleko więcćy przy” 
wróci, a potrzeb należących do ofiat 
z własnych swych dochodów doda” 
wac będzie; 

17. Nad to że i Zydem zostanie, * 
wszelkie mieysca, gdzie ludzie mie* 
szkaią obchodząc, moc Bożą opowit” 
dać chce. 

V. 18. Ale gdy zgoła boleści nie nstś 
wały (gdyż zaiste nań sprawiedliwy 
sąd Boży był przyszedt) sam o sobie 
powątpiwszy, napisał do Zydów ten 
niżey połozony list, który w sobić. 
zd 
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į zamykał sposób przepraszania, a to 
w sobie miał: 
19. Antyoch, Króli Książę, Zydom, 
dobrym mieszczanom, wiele dobrego 
| izdrowia życzy, a zeby się im szczę- 
| sliwie powodziło, winsznie. 
20. leżliście zdrowi i z dziatkami 
| swemi, a rzeczy wasze idą wam we- 
dług myśli, ia w niebie nadzieję ma- 
iąc, na waszę uczciwość i chęci mile 
wspominam ; 
2t. Wracaiąc się z onych mieysc, 
które są około Persyi a wpadszy w 
ciężką niemoc, zdało mi się za rzecz 
PRzOnA, abym się starał O pospo- 
ite wszystkich dobro; 
22. Nie zebym miał wątpić o sobie, 
ale maiąc wielką nadzicię, że się z 
tey choroby wybiegam. 
23, Wszakże uwazaiąc to, że i py- 
ciec móy za onych czasów do wyż- 
szych krain woyska prowadząc, z0- 
stawił po sobie namiestnika; 
24, Teżliby się co nad naqzieię przy- 
trafiło, albo byłyliby iakie nowiny 
Nietrelne, wiedząc ci, co mieszkają w 
ty ziemi, komu poritzopy iest rząd, 
zeby się nie burzyli. |, r 
25. Nad to ùpatruiąc, że pogranicz- 
ni Książęta, a bliscy tego królestwa 
upatrnią czas pogodny, a czekaią 
skończenia tych rzeczy; przetożeni 

ostanowił syna mego Antyocha Kró- 
|*em, któregom częstokroć odieżdza- 

ląc do wyższych państw, wielom z 
Waszych poruczał i zalecał, a do 

hiegom pisywał, tak iako niżey po- 

ożono. 

26. Przetoż was proszę i napomi- 
ham, abyście pamiętaiąc na dobró- 
zieystwa pospolicie i osobnie, każdy 
z was iednaką przyiaźn przeciwko 
mnie i synowi niemu zachowali, 


27. Gdyżem, tego pewien, ze on ła-|5 


kawie i ludzko naśladuiąc mego 
przedsięwzięcia, z waini się obcho- 
dzić będzie. 

Vi. 28. A tak on mężobóyca i bluż- 
tierz, okrutne boleści cierpiąc a w 
cudzćy ziemi będąc, tak iako się z in- 


yy | łosną śmiercią żywota * dokonał. 
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* í Mach. 6, 16. 
29. A Filip, który był pospołu z nim 
Wychowany, ciało iego dał odwieść, 
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a obawiaiąc się syna Antyochowega, 
do Ptolemeusza Filometora do Egi- 
ptu ziechał. 


ROzDziAŁ X. 

1. Machabeunsz Ieruxalemu doby? 1-2, 
II. kościół uczyścił 3-9, Ill. Auiy- 
och Fypator królestwa uiął 10. t3. 
IV bitwa (iergiaszuwa JĄ. V? didu- 
meyczyków Jó-24 VI. a Tymuvten- 
sza z Żydami 25-07. VII których 
Zydzi zwyciężyli 48-37, VIII. z za 
to Boga chwalili 48. 


Ale Machabeusz i ci, którzy z nim 
byli, za sprawą PAńską kościół 
zasię i miasto odebrali, 

2. Í ołtarze na rynkn od cudzoziem- 
m. pobudowane, aż i kaplice pobu- 

rzyli; 

I 3. A kościół wycliędożywszy, in- 

ny ołtarz sprawili, a wskrzesawszy 

kamienie i ogień z niego wziąwszy, 0- 

fiarę po dwu leciech sprawowali, i ka- 

dzenia, i lampy, i chleby pokładne 

sporządzili. * 1 Mach. A, 43. 

4. A to uczyniwszy, upadszy na obli- 
cze swe modlili się PANU, aby wię- 
tey nie wpadali w takowe nieszczę- 
ścia, lecz ieżliby kiedy zgrzeszyli, aby 
od niego łaskawie pokarani byli, a 

|dzikun 1 obcym narodom podani nie 
„li. 

5. I stało się, że którego dnia ko- 
ściół od cudzoziemców splugawiony 
był, tegoż dnia działo się oczyścienie 
kościoła, dwudziestego * i piątego 
dnia miesiąca, który zowią Kasłew. 

* | Mach. 4, 57, 

6. Tedy obchodzili z weselem przez 
ośm dni, iako święto uroczyste Ku- 
czek, przypominaiąc sobie, iako nie- 
dawnego czasu pod święto Kuczęk w 

órach i w iaskiniach, iako zwierzę: 
ta; samotni bydź musieli, 

7. Przetoż rożdzki bluszczowe i pię- 
kne latorośli; przytćm i palimy ma- 
iąc, chwały oddawali temu, który im 
szczęśliwą drogę ku oczyścieniu miey- 
sca swego KARE | i t 

i to U MA de- 
kretem i wy rokiein, aby wszystek na- 
ród Żydowski na kazdy rok one dni 
obchodzi. 

9, Takoweć było Antyocha onego, 

Bbbb2 ktd- 


1124  fHozd. 10. 
którego zwano Epifanes, dokona- 
nie. 

HI. 10. Teraz zasię o tem, co się za 
Antyocha Eypatora (który był synem 
onego złośnika) działo, powiemy, 
leótko tego dotykaiąc, co się złego 
na woynach przygadzało. 

11. Ten bowiem dostąpiwszy króle- 
stwa, przełożył nad sprawami swemi 
niejakiego Lisyasza i za Hetmana nay- 
wyższego dólncy Syryi i Fenicyi. 

12. Afbowiem Ptolemeusz, którego 
zwano Makron, clicąc do sprawiedii- 
wości Zydom dla krzywdy, ktora się 
im działa , dopojnoc, starał się, rzeczy 
ich uspokoic. 3 

13. Zkąd oskarzony od przyiaciół 
przed Eypatorem, a zdraycą często- 

roć nazywany będąc, przeto, iako- 

by Cypru sobie powierzonego od Fi- 
loinetora odbieżzał, a do Aniyor ha E- 
pifanesa się udał, owszem ia oby za- 
cnego urzędu przystoynie nie odpra- 
wował, otruwszy samego siebie, ży- 
wota dokonał. 
1V. 14. Zatym Gorgiasz będąc onych 
mieysc Heimanem postanowionym, 
cudzoziemskie woysko chował, i czę- 
sto przeciwko Zydom walczył. 
V. 15. Do tego i Edomczycy sposo- 
bne zamki trzymaiąc, pospołu z nim 
Zydy trapili, a te, którzy byli wygna- 
b z Jerdzateji przyimuiąc, woyna- 
mi się ustawicznie o nie kusili. 

46. Ale ci, którzy * z Machsbeuszem 
przestawali, uczyniwszy modlitwę a 
prosząc Boga, aby im był na pomocy, 
na one Sai Edomskie uderzyli. 

*1 Mach. 5 33% 

17. A oborzywszy się na nie mocą 
wielką, podbili sobie one mieysca, a 
nade wszystkimi, którzy. z murów 
walczyli, pomścili się; a tak mordu- 
iąc kto się im iedno nawinat, zabili 
nie mnićy dwadzieścia tysięcy. | 

18. A gdy ich około dziewiąci tysię- 
cy na dwie bardzo obronne wieże, i 
wszystkie potrzeby do obleżenia ma- 
iące, uciekło, A 

19. Machabevsz zostawiwszy Symo- 
na i lózefa, przytym Zacheusza a z 
nim wielu, aby ie oblegli, sam się in- 
dzićy, gdzie potrzeba byla, udał. 

20, Ale ci, którzy byli z strony Sy- 
monowóy, chciwością pieniędzy u- 
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niesieni, niektórym z tych, którzy na 
onych wieżach byli, dali się pienią* 
dzom uwieść, a siedindziesiąt tysię 

drachm wziąwszy s dopuścili niekto- 
rym uciec. d 

21. A gdy to Machabeuszowi oznay* 
miono, co się było stało, zebrawszy 
przeduieysze z ludu, skarzył na nie 
iż za pieniądze praedali bracią, nie” 
przyiacioły przeciwko nim „wypue e 
ściwszy. i 

22. Przetoż one zdrayce winnymi u- 
czyniwszy zabił, a,zatym zaraz onych 
dwu wież dobył, 

23. A broni, która w ręku iego były 
zawzdy szczęśliwie używaiąc, więcćy 
niż dwadzieścia tysięcy na onych dwu 
zamkach zabił. v | 

24. A Tymoteusz, który był * pier- 
wey porazony od Zydów, zebrawszy 
cudzoziemskie woyska wielkie, iź 
Azyi iezdnych niemało zgromadzi” 
wszy , przyciągnął, iakoby mocą miał 
wziąc ziemię Żydowską. 

* 1 Mach. 5, 35, 
TV. 25. Ale ci, którzy z strony Mē 
chabeuszowey byli, pospołu z Macha- 
beuszem na modlitwę do Boga się u" 
dali, a głowy prochem posypawszy ! 
biodra włosienicami przepasawszy, 

26. A u spodku onego ołtarza, który 
był na paco upadszy , prosili, 4 
by im będąc miłościwym, nieprzyiś” 
cięlem się nieprzyiaciołom ich stawiły 
a natarł na te, którzy na nie nacierali 
iako zakon ukazował, * 5 Moy. 26, 1. 

5 Moy. 20, 4. 

27. A tak wstawszy od modlitwy” 
a wziąwszy zbroie, opodał od miastś 
wyszli, a będąc blisko nieprzyiacio 
zastanowili się. 

VII. 28. A wnet skoro iedno weszłć 

słorice, stoczyli bitwę z obu stron, © 

* zaiste za rękoimię szczęścia i zwycić” 

stwa pewną do PANA ncieczkę m4” 

iąc, ale owi za Hetmana do potrzeb) 

serce.mężne obieraiąc. i 
* 2 Kron, 6, 16. r. 32, 8. 

29. A gdy się rozsrożyła bitwa, ™ 
kazalo się nieprzyiaciołom z nieba 1% 
koniach w złotych uzdach pięć mę 
żów * znamienitych, a dway byli we” 
dzami Zydów, SĄ Mach. 3, 5: 

30. Którzy Machabeusza między $% 
wziąwszy 8 zaszczyciwszy go tą, 8 
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Rozd. 10. 11. 
Tą mieli zbroją, żeby nie był raniony, 
Ochraniali go, a zaś na nieprzyiacioły 
strzały i pioruny miotali, którzy bę- 
dac Tebon zarazeni a trwogi pełni, 
porażeni są. 

31. I zabito dwadzieścia tysięcy i 
Pięc set LE , A jezdnych sześć set. 
32. A sam Tymoteusz uciekł do Ga- 
zary, do zamku tak nazwanego, bar- 
dzo dobrze opatrzonego, gdzie Che- 

reasz był Starostą. 
€ 33. Ale ci, którzy z strony Macha- 

euszowćy byli, z ochotą oblegli on 
zamek przez dwadzieścia i cztery dni. 

34. A ci, którzy tam byli, obronie 
Mieysca ulaiąc, srodze blużnili, a slo- 
Wwy nieprzystoynemi paisean 
„35. Ale gdy się rozedniał dwudziesty 
l piąty dzien, niektórzy młodzieńcy z 
onych, którzy byli przy Machabeu- 
Sza, zapaliwszy się wielkim gnie- 
wem o one bluźhierstwa, natarli mę- 
znie na mu'i, A srogićm sercem każde- 
80, kto się iedno nawinąt, zabili. 

36. Także i drudzy wdarszy się sztur- 
mem przeciwko tym, którzy tam byli, 
zapalili one wieze, a podnieciwszy 
stosy drew, żywo one blużnierze 

alili. 

E2 A inni bramy wyłamali, a wpro- 
waslziwszy tam ostatek woyska, mia- 
sto wzięli, a Tymoteusza, który się 
był skrył do iedney iamy, i brata iego 
bereasza i Apollofana zabili. 
VIII. 38. A 1o wykonawszy, z śpie- 
waniem i z wysławianiem błogosła- 
wili PANU, który wielce dobre rże- 
czy uczynił Izraelawi, a dał iin ono 
kwycięstwo. 


ReozDziatŁ XL 
1. Lisyasz wyciągnąwszy przeciwko 
ydom 1 - 5, I, od nich porażony 
6-19. III, szuka iednania z Macha- 
euszem 13 - 15. IV. list pisze do 
Zydów 16-26. V. list Antyocha?7-39. 
VI. i Rzymian do Zydów 33-48. 


A€ PO małym bardzo czasie * Lisy- 

„032, Sprawca i powinowaty króle- 
wski i nad wszystkiemi sprawami 
przełożony, bardżo ciężko ponosząc 
to, co się było stało, * 1 Mach, 6, 28. 
2. Zebrawszy około ośmidziesiąt ty- 
sięcy luda i wazystkę iazdę, ruszył 
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się przeciwko Żydom, umyśliwszy 
miasto leruzalem Grekom mieszka- 
niem uczynic. 

3. A kościół pod płat, iako i inne ka- 
plice pogańskie przywieść, także i 
naywyższe kapłaństwo na każdy rok 
przedayne uczynić, 

4. W miczóm się nie oglądaiąc na 
moc Bożą. Zkąd podniosł się w my- 
śli onymi tysiącami pieszych, i onynii 
tysiącami iezdnych, ośmdziesiąt sło» 
niów maiąc; 

5. A wtargnąwszy do ziemi Zydow- 

skićy, i przybliżywszy się do Betsury, 
(która chód była na obronnem miey- 
scu, a navdaley od Ieruzalemu ga pią- 
ci staian ) ścisnął ią. 
IL. 6. Ale ci, którzy byli przy Mącha- 
beuszu, dowiedziawszy się o oblęże- 
niu zamków swych, z płaczem i-ze 
lzami, pokornie z postem PANA pro- 
sili, aby dobrego Anioła zesłał ku wy- 
bawieniu lzraela. 

7. Tedy sam Machabeusz naprzód 
broń porwawszy, napominał i dru- 
gich, aby z nim wdawszy się w nie- 

ezpieczeństwo , dali ratunek braciom 
SWyY [Ne 

8. Zatym społem ochotnie z miasta 
wypadli; a pdy ieszcze nie daleko od 
Iernzalemu byli, okazał się im rycerz 
w białych szatach, szermuiąc złotą 
bronią, który przed nimi iechał. 

9, I btogosławili społem wszyscy nii- 
łosiernego PANA, i nabyli wielkiego 
serca, zkąd nie tylko na ludzie, yć 
tóż i na nayokrulnieysze ok: i na 
żelazne mury natrzec gotowi byli. 

10. A tak szli w onym szyku, pomo- 
cnika z nieba maiąc, (be się iuż był 
nad nimi PAN raczył zmiłować.) 

11. A iako lwi rzuciwszy się na one 
nieprzyjacioły, porazili z nich pie- 
szych iedenaście tysięcy, a iczdnych 
tysiąc i sześć set. 

12. A inni wszyscy uciec musieli, i 
wiele z nich zranionych i złupionych 
przy zdrowiu zachowahi są; sam tak- 
ze Lisyasz sromotnie uciekszy, przy 
żywocie zachowany iest. 

TII. 13, A nie będąc głupim sam u sie- 
bie, rozważywszy ką szkodę podiął, 
a zrozumiawszy, że Zydzi byli nie- 
zwycięzonymi, ponieważ im óg 
wszechmogący był na pomos P 

„ Po- 
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"14. Poslat i obiecał in, że zezwoli 
na wszystko, cO słusznego będzie, A 
że i Króla sio lego przywiedzie, że 
przyjacielem ich bydź musi. 

15. Tedy Macliabeusz staraiąc się o 
to, co iest pożytecznego, zezwolił na 
wszystko, do czego L.isyasz prowa- 
dut: slbowiem o cokolwiek Macha- 
brusz Lisyasza przez listy z strony Zy- 
dów prosił, tego Król pozwolił. 

TV. 16, Bo listy Zylom napisane by- 
ły od Lisyasza w ten sposób: Lisyasz 
lvdowi Zydówsk iemu zdrowia życzy. 

17. aa i Absalom, którzy wysłani 
będąc od was, oddawszy odpowiedź 
z podpisem, prosili o to, co się w niey 
zamyka. , 

158. Przetóż cokolwiek należało Kro- 
lowi odnieśc, przedłożyłem; który, 
cokolwiek bydź mogło , pozwolił. 

19. leżlize tedy zachowacie w tych 
sprawach życzliwość, tedyc i ia napo- 
tym siarąć się będę, abym wam był 
powodem dó wszystkiego dobrego. 

20. A o tey każdey z osobna rzeczy 
zleciłem i waszym i swoim, rozmówic 
się z wami. Mieycie się dóbrze. 
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dowskićy i innym Zydom zdrowia 
życzy, 


2$, leżli się dobrze macie, tak iest, 


iako chcemy; i myśmy też dobrze ` 


zdrowi. 

29. Oznaymił nam Menelaus, że się 
chcecie wrócić i własnych rzeczy 
swoich pilnowac; ji 

30. Przetoż ci, którzyby się do nas 
wyprawili, będą mieli aż do trzydzie- 
stego dnia miesiąca Ksantyka przy- 
mierze warowne, 


= 


31. Aby Zydzi używać mogli pokar- ` 


mów swych i praw, iako i przed tym, 
a żaden z nich aby żadnym sposobem 
przykrości nie cierpińł, które się Z 
niewiadomości działy. 

32. Posłaliśiny też i Menelausa, aby 
was pocieszył. Micycie się dobrze. 

33. Dan raku setnego czierdziestego 
osmego, miesiąca Ksantyka, dnia pig- 
tnastego. 
VI. 34. Posłali też i Rzymianie list do 
Zydów w te słowa: Kwintus Memmi- 
usz i Tytus Manliusz, postowie Raym- 
scy, ludowi Zydowskiemu zdrowia 
życzą. 


21. Dan roku setnego czterdziestego| 35. Tego, czego wam Lisyasz, po- 
B 8 j BACY yAsz, pO. 
winowaty królewski, pozwolił, i my 


osmego, lowisza Koryntskisgo, dnia 
CZOP i czwartego. 

22. Królewski zasię list to mial w so- 
bie: Król Antyoch bratu .„Łisyaszowi 
zdrowia życzy. 

23, Gdyż oyciec nasz między bogi 
iest przeniesiony, chcieliśmy, aby ci, 
którzy są z królestwa naszego, w po- 
koiu pilnowali własnych r-żczy; 


pozwalamy; ; 

36. A co umyślił przedłożyć Królo- 
(wi, zaraz kogo pośliycie do nas, coby 
|doyrzał tego, abyśmy się z wami o- 
beszli, iako należy; bo my iuz iedzie- 

my do Antyochyi. 

37. Przetoz pośpieszcie się, a pośliy: 
cie niektóre, abyśmy i my wiedzieć 


24, Aleśmy słyszeli, że Żydzi nie ze- | mogli, co jest za zdanie wasze, 


zwalnią na to od oyca naszego do Gre- 
ckich obyczaiów postanowione przy- 


| 38, Mieycie się dobrze. Dan roku 
setnegjo czterdziestego osmego, mie” 


stąpienie, ale że swoie własne zwy- siąca Ksantyka, dnia piętnastego, 


czaie sobie upodobawszy, żadaią, aby 
im pozwolono zakonnych ustaw. 

25, Przetoż my, clicąc, aby ten na- 
ród był w pokolu, postanowiliśmy i 
kościół im zaś przywrócić, i tego, aby 
się rządzili według zwyczaiu przod- 
ków swych im pozwolic. Eene i 

26, Dobrze tedy uczysz, ieżli do 
nich poślesz, a dasz im na to rękę, aby 
poznawszy wolą naszą; byli dobrego 
serca, i z uciechą wlasnych swych rze- 
czy pilnowali. ; 
V. 27. A do Zydów list królewski 
taki był: Król Antyoch Radzie Zy- 


RozpziaŁ XII 


1. eE yoy dwieście Zydów W 
morzu zatopili ( - 5. LI. czego się 
ludas zemścił 6-23, III, Tymoten’? 


poimany i wypuszczony 24 35, IV, lu* f 


das się Bogu modli 36-46. 


gdy się te umowystały, Lisyasz od” 
A chat do Króli, a stac rolą 
bawili; i 
2. Ale Starostowie onych mieysć: 
Tymoteusz i Apolloniusz, syn Gien- 
neów, także i erba i Deinofom 

na 


<*, 
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nad to i Nikanor Książę z Cypru, nie 
dopuszczali im bebpiecznie żyć i rze- 
czy swych w pokoiu viinować. 

3. Także loppeńczycy takowąż złość 
zbroili, ze namówili Zydy, one, któ- 
rzy między nimi mieszkali, aby na 
owe od nicli nagotowane okręty z żo- 
nami i z dziatkami wsiedii, iakoby 
żadncy przeciwko nim nieprzyiaźni 
niemieli. : 

4. A gdy.według pospolitego onego 
miasta dekretu i oni na to przyzwoliii, 
iako ci, którzy pokoiu przestrzegali, 
a nic się złego nie spodziewali, tedy 


„ie oni na głębią zawiozszy, potopili, 


których było niemniey dwieście. 

5. Przetoż gdy się dowiedział ludas 

o tem uczynionem nad ziemkami iego 
Gkrucieńsiwie, dał znać onym mę- 
żom, którzy z strony iego byli, a 
wzywaiąc Boga , sędziego sprawiedli- 
wego, 
li. 6. Ciągnąt przeciwko onym bra- 
ci swćy morderzom, a porty icli 
w nocy zapaliwszy i one okręty po- 
paliwszy, one, którzy tam uszli, po- 
zabiiał. 

7. A gdy miasto zawarte było, odcią- 
gnąt, iakoby się znowu wrócić, a 
wszystkie w obec loppeńczyki wy- 
korzenić miał. 

8. A zatym JOERZATWY, 
tez lamniyczycy Żydom, 
nich mieszkali, także uczynić myślili, 


się, ze 


9. Tedy i Iamniyczyki w nocy naie- | 


chał, i zapalił porty z okrętami, tak 
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pan hern i 
nimi uczynic; którzy odebrawszy pra- 
wicę, odeszli do.namiotów swoich. 

13. Przyciągnął także do niektórego 
miasta, nazwanego Kaspis, mostem 
opatrzonego i ruurami obtoczonego, 
w któróm rozliczni narodowię mie- 
szkali. 

14, Ale ci, którzy tam byli, ufaiąc 
w mocnych murach i w dostatku ak 
wności, swowolnie sobie poczynali, 
a te, którzy byli z strony Iudasowey, 
sromocilt, nad to bluźniąc mówili, co 
się nie godzi, 

15. Tedy ci, którzy z strony ludaso- 
wey byli, wzywaiąc onego wielkiego 
tego swiata Ksiązęcia, który bez tara- 
nów i przypraw woiennych Ieryclio 
za czasów * ouiiego podwrócił, mę- 
znie na mury nata li; x Jaz. 6, 20. 

16. A za wolą Bożą ona miasto wzią- 
wszy, niezliczone mnóstwo pomo- 
dowali, tak że się zdało, że przyległe 
iezioro, które było wszerz na dwoy: 
gu staian, krwią peine będąc oply- 
wało. | 

17. A ztamtąd na siedm set i pięc- 
dziesiąt staian odciagną wszy, przyszli 
do Charaki do Żydów, które zwano 
Tubianeyczykanu: 

18. Ale Tymoteusza na onych miey- 
scach nie zastali, który nic nie spra- 
wiwszy,inż się był z onych mieysc ru- 


tórzy u;szyl, zostawiwszy przecię na iednem 
|jmieyscu straż bardzo mocną 


19. Tedy Dosyteusz i Sosypater, 
Hetmani tych, którzy byli z strony 


że łunę od ognia widać było i w leru. | Machabcuszowey , wypadszy zabili o- 


zalenie, które bylo odległe na dwie- 
ście i czterdzieści staian. 

10. A gdy ttamiąd ma dziewięcioro 
staian ustąpił, a przeciwko Tymoteu- 
szowi ciągnąt, uderzyło nań Arap: 
ków nie mnićy pięc tysięcy pieszyc 
a iezdnych pięć set. 

11. A stoczywszy wielką bitwę, a 
tym, którzy byli z strony Machaben- 
szowey, za pomocą Bożą szczęśliwie. 
się wiodło, zwyciężeni będąc Ńoina- 
dowie Arąbscy prosili, aby im Iudas 
pada prawicę swą, obiecuiąc mu, i 

ydło dawać i w inszych rzeczach 
bydź im na pomocy. 

12. Tedy budas rozumieiąc, że mu 
prawdziwie w wielu rzeczach pozy- 
teczni bydź mieli, pozwolił pokóy z 


? 


ny ch, które był Tymoteusz na zamku 
zostawil, więcey niż dziesiec tysięcy 
mężów. 

20. Lecz Machabeusz woysko swe 
po hufiech PNE postano- 
wił niektóre nad onymi hufami, i na 
Tymoteusza uderzył, który miał z so- 
bą sto dwadzieścia tysięcy pieszych, a 
iezdnych dwa tysiące i pięć set. 

21. Ale Tymoteusz dowiedziawszy 
się o przyciągnieniu ludasowćm, wy- 
słał w przód żony i dzieci i inne po- 
trzęeby woienne na mieysce, które 
zwano Karnion; bo było trudne do 
oblężenia, nawet i przystęp do onego 
mieysca dla ciasności wszystkich 
mieysc okolicznych niesnadny. 

22. A gdy się pierwszy huf Judasów 

ukazał, 
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ukazał, i strach na nieprzyiacioły 
przypadł, owszem trwoga przyszła 
na nie dla tego, że się pokazał ten, 
który wszystko widzi, ięli gwałtem 
A ieden tam drugi sam pierz- 
chaiąc, tak że się często sami między 
sobą porażali, i końcami * inieczów 
„swych przebiiali. * Sędź, 7, 22. 
2 Kron, 20, 22. 

23. Zaczym ludas wielkim ie gwal- 
tem goniąc, przebiiał one złośmiki, i 

oraził do trzydziestu mężów. 
fi 24, A sam Tymoteusz wpadszy 
między te, którzy Wir Dosyteuszem 
i Sosypatrem, prosił bardzo chytrze, 
aby go żywo puścili dla tego, że wie- 
la z nich rodziców i braci ma w wię- 
zieniu, Kjoraby za zginieniem iego 
pomrzeć musieli. 

25. A gdy im obietnicę wielkimi o- 
bowiązkami stwirdaił, se ie zaś bez 
naruszenia przywróci, tedy go puścili 
dla zachowania braci AN 

26. Potym przyciągnąwszy Macha- 
beusz do Karnionu i do Atergatyonu, 
zbił tam dwadzieścia 'i pięć tysięcy 
ludu. 

RZA kę tey ich porażce i zgubie ru- 
szył się Iudas i przeciwko * Efronowi, 
miastu obronnemu, w któróm mnó- 
stwo rozlicznych narodów mieszkało, 
a młodzieńcy duzi na murach stoiąc 
mężnie się bronili, gdzie też przy- 
praw woiennych, i strzelby wielka 
gotowość była. * 1 Mach. 5, 46. 
28. Lecz wzywaiąc onego mocarza, 


który mocą swą kruszy siły nieprzy- | onych zabitych rzeczy, które lamnień" 
i miasto, i pod moc |skim bał wanom oliarowanebyły, któ- | 


iacielskie, wzię ) 
swoię podbili, a z onych, którzy w 
niem byli, pozabiiali około dwudzie- 
stu i piąci tysięcy; 

29. A koce się ą tamtąd, ude- 
rzyli na Ścytopolin, które było ad le- 
ruzalemu ha sześci set staian. 

30. Ale gdy Zydzi, którzy tam byli, 
świadectwo wydali, iako się z nimi 
Scytopolitanie łaskawie obeszli, a cza- 
su nieszczęścia przyiaza im pokazali, 

31. Podziękowawszy im, i napo- 
mniawszy ich, aby Nap na ten 
naród łaskawi byli, wybrali: się do Ie- 
ruzslemu, gdyż iuż uroczyste święto 
tygódniów nadchodziio; 

32, A odprawiwszy święto, które 


” 


I. MACHABAEORUM, 


Rozd. 12 | 
zowią świątkami, uderzyli na Gor- , 


giasza, ziemi [dumeyskićy Starostę, 
33. Który wyciągnął ze trzema ty- 


sięcy pieszych i ze czterema sty iez- | 


cą | 
34. A zwiodszy bitwą; przydało się, 
że nieco Zydów poległo. , | 

35. Ale nieiaki Dosyteusz iezdny 2 

hufu Bakienorowego, mąż rycerski, 
dostał Gorgiasza, a pochwyciwszy go 
za szatę rycerską, mężnie go wiodł, 
chcąc tego przeklętego żywo zacho- 
wac; lecz ktoś z iezdnych Traceń- 
skich natarszy nań, ramię mu odciął, 
i tak uciekł Gorgiasz do Maresa. 
IV. 36. A gdy się ci, którzy byli z 
strony Ezdrynowey, długo walcząc 
zinordowali, Iudas wzywaiąc PANA, 
A się on pomocnikiem bydź okazał 
i Hetmanem oney bitwy, 

37. Zaczął przyrodzonym ięzykiem 
ż śpiewaniem wołać, a uderzywszy 
nagle na one, którzy trzymali stronę 
Gorgiaszowę, rozepnał ie, l 

38. Potym Iudas, zebrawszy woy- | 
sko, przyciągnął pod miasto Odol- | 
lam; a gdy nastawał siódmy dzień, | 
weding zwyczaju oczyściwszy się; 
tamże sabbat święcili. 

39. A nazaiutrz szli oni, którzy trzy- 
mali stronę Machabeuszowę, w ten 
CzAs, kiedy się to naylepićy odprawić 
mogło, ciala pobitych zbierac, a z 
powinowatymi w grobach oycow* 
skich pochować; 

40. I znaleźli pod szatami kazdego z | 


rych Zydorm zakon * zakazował, „kąd 
wszystkim iawno było, iż oni dla tego | 
byli porażeni. * 5 Moy. 7, 25. 

41. Przetoż wszyscy błogosławiąc 
sprawy sprawiedliwego PA A, ktos 
ry skryte rzeczy iawnemi czyni, 

49. Udali się na modlitwy, prosząc 
aby ten grzech, który się stał, cale 
był zgładzony. Tedy mężny Iudasę, 
napominał on lud, aby się strzegł od 
grzechów, na oko widząc, co się sta- 
ja Da grzechów onych, którzy po- 

egli. 

43, Potym zebrawszy podatek |na 
kazdą osobę ułożony, do dwu tysięcy 
drachm srebra poslat do leruzalemu 
aby ofiarowano za grzęch, bardzo do- 

br 
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brze i słusznie to czyniąc, iako ten, 
który o zmartwychwstaniu myślil. 

44, Albowiem gdyby się zmartwych- 
wstania onych, co porażeni są, nii 
spodziewał, tedycby nie potrzebna 
i próżna rzecz byla, modlić się za u- 
marle. 

45. Owszem uważał i to że tym, któ- 
rzy pobożnie zasnęli, wielka iest ła- 
ska odłożona. 

46, A byłoć tó święte i pobożne roz- 
myśs!anie; przetoż ofiarę ubłagałną za 
umarte sprawił , aby byli od grzechu 
rozwiązani. 1 


Roznzrkek:XIII. 
s 1. Antyoch Eypator do ziemi Iud- 
skićy przyciągnął 1-3, IL Menelaus 
zabity 4-6. HI. Judas zwycięstwa 
otrzymał 10 = 20, IV. Rodokowa 
zdrada 21. 27. V. przymierze Antyo- 
chowe a Żydami. 13-76. 


Potym roku setnego czterdziestego i 
dziewiątego przyszia nowina do 
ludasa, że Antyoch Eypator z mnó- 
stwem na Zydowską ziemię „ognie, 
2. Nad to i Lisyasz Hetman i nay- 
wyższy sprawca , każdy z nich maiąc 
woysko Greckie , pieszych sto i dzie- 
sięć tysięcy a iezdnych pięć tysięcy i 
trzy sta, przytym słońiów dwadzie- 
ścia i dwa, i wozów z kosanmi trzy sta; 
3. Do których się tćż przymięszał 
i Menelaus, i napominał £ wielką 
chytrością Antyocha da woyny, nie 
tak dla zachowania oyczyzny, iako 
mniemaiąc, że miał na przełGżeń- 
stwo wysadzony bydź. 


II. 4. Ale on Król nad Królmi pobu-. 


dził do gniewu Antyocha przeciwko 
onemu złośnikowi, który, gdy po- 
kazał Lisyasz, że on był powodem 
wszystkiego zlego , rozkazał (iako na 
onem mieyscu iest zwyczaj) aby go 
zawiodszy do Beream, zabili. 

5. A była na onćm mieyscu wieża na 
pięćdziesiąt łokci wzwyż pełna po- 
Poleć » nA któréy kyła przyprawa w 

ola się obrącaiąca, zewsząd w on 
popiół wtrącająca. 

6, Ztamtąd onego, który był świę- 
tokradztwa winien, i który inne bar- 
dzo złe rzeczy popejnił, wszyscy na 
stracenie zepclinęli. 


2 Machabeyskie. 


Razd. 13. 1129 


7. Takowąć śmiercią onemu złemu 
Menelauszowi przyszło umrzeć, tak 
że się mu ani ziemi nie dostalo, 

8. A zaiste sprawiedliwie, albowiem 
ponieważ przy ołtarzu, na którym 
iest ogień i popiół święty, wiele grze- 
chów był popełnił , także w popiele 
śmierc podstąpił. 

9. Ale Król sercem wściekły ciągnął, 
aby sroższe rzeczy niż oyciec iego nad 
Zydy czynił, i 
HT. 10. Ale gdy się o tém Iudas do- 
wiedział, przykazał wszystkiemu lu 
dowi, aby i we dnie i w nocy PANA, 
wzywali, żeby ieżli kiedy , tedy te- 
raz ratował tych, którym szło O za- 
kon i oyczyznę i o kościoła świętego 
utralę ; 

11. A izby ludu , który sobie nie da- 
wno trochę wytchnął , blużnierskim 
Poganom w poddaństwo nie podawał. 

2. To gdy wszyscy wespoł czynili, 
a miłosiernemu PANU z płaczem iz 
postem przez trzy dni upadaiąc, usta- 
wicznie się modlili, pocieszywszy ich 
Iudas, napominał ich, aby Sri pa 
gotowiu ; 

13. A sam osobno z Starszymi będąc, 
uradził, aby pierwćy nizby wtar- 
gnęło królewskie woysko do Zydow- 
skiey ziemi, i nizeliby miasto wzięto, 
wyciągnęli i za pomocą PAńską na to 
się odwazyli. ~ 

14. A tak oddawszy się w ochro- 
nę stworzyciela świata, napomniał 
onych, którzy z nim byli, aby się 
mężnie aż do śmierci o zakon, o ko- 
ścioł, o miasto, o oyczyznę io rzecz 
pospolitą potykali; zaczejm u Modyny, 
połosył się z woyskiem ; 

15. A dawszy tym, którzy byli przy 
nim, basio: Boże Zwycięstwo, 
uderzył w nocy z młodzieńcami nay- 
udatnieyszymi przebranymi na obóz, 
leżący u dworu królewskiego, iza- 
bił do dwu usięcy mężów, nad to 
i co nayprzednieyszego słonia z oną 
rotą, która w domu na nim zbudo= 
wanym była , położył ; 

16. A ostatek woyska strachu i trwo- 
gi apran , szczęśliwie się wró» 
CHI. 5 ~- 

17. A to się działo, gdy się poczęła 
rozedniwać, za obroną PAńską, któ- 
;Ta ruu na pomocy była, 

> 18, Ala 
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ł8. Ale Król doznawszy śmiałości 
Zydowskićw , pokusił się przez for- 
tele o niektóre trudne mieysca. 

19. Lecz gdy przyciągnął do Betsu- 
ry, obronnego zamku Zydowskiego, 
odegnano go, i szkodzono ma, i 
urywano go. 

20. Lecz onym, którzy tam byli, Íu- 
das potrzeb lodach 
NI. 21. Ale Rodok, który był z woy- 
ska Żydowskiego, obiawiał rady la- 
iemne nieprzyiaciołom ; o co gdy się 
pilnie pytano, poimany iest i wsa- 
dzony. 

22. Tedy powtóre umówiwszy się 
Król z Betsurczany , prawicę im po- 
dai, a ich też odebral. : i odciągnął. 
IV. 23. Zatym zwiodszy bitwę z ty- 
mi, któzy? byli z Tolasi - UE 
żony iesl, a dowiedziawszy się, że 
odpad! od niego Filip w Antyochyi, 
który tam był nad sprawami zosta- 


wiony , strwożył sobą , Zydy odpro-, 


sił, poddał się, a przysiągł na wszy- 
stko co było słusznego, i pogodził się, 
ofiarę sprawil, kościół zacnie uczcił, 
i onemu się mieyseu Indzko stawił. 

24. Zatym Machabeusza obłapiwszy, 
postanowił go Fetmanem i Starostą 
od Ptolemaidy aż do Gierreńczyków. 

25. Potym przyciągnąwszy do Pto- 
Jemaidy, obaczył, że się obciążali 
na onę umowę Ptolenreyceycy, nie 
wdzięcznie to przyimuiąc, obawia- 
ijc się, że Zydzi będą ono przy- 
mierze wzruszyć chcieli. 

26. Ale Lisyasz wstąpiwszy na sto- 
licę , a słaszue tego przyczyny poka- 
zawszy, przywiodł ie do tego, i u- 
SBM ie, i ublagał ie, i wrócił 
się do Antyochyi. A tymci się sposo- 
bem stał odiazd i przyiazd na woynę, 
i wrócenie nazad. 

' 


Bozpziat XIV. 

I. Denietrynsz od Alcyma przeciw- 

ko Znrdem rozdraźniony 1. lu wy- 

syła przeciwko nim Nikanora 2-17. 

JIJ, który z nimi przymierze uczynił 

48-25- IV. ale ie Król wzruszył 20-36. 
V. Smierć Razyaszowa 37-46. 


otym po trzech leciect Bor no- 
wina do ludasa, że Demetryusz, 
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tański przeprawiwszy się z woy- 
skien wielkićm i z okrętami, 

(1. 2. Wziął ziemię, zabiwszy An- 
tyocha , i Lisyasza , Hetmana iego. 

3. Tedy nieiaki Alcymu:; który 
przed tym będąc naywyższym Ka- 
planem dobrowolnie się czasu pomię* 
szania splugawił , rozuinieiąc, że ża- 
dnym: sposobem śmierci nie nydzie, 
ani do świętego ołtarza więcey ża- 
O przystępu mieć nie będziw, 

4, Przyszedł do Króla Dem:tryusza 
roku- setnego pięcdziesiątego pier- 
wszego, niosąc mu koronę złotą i 
palmz, a nad to i niektóre z onych 
galązek należących do kosciola, a 
tegoż dnia w pokoiu się zatrzymał. 

5. Lecz upatrzywszy sposnhny czas 
służący szaleństwu jego, a będąc we- 
zwany do rady od Demetryusza, i py- 
tany, iakieby 2 postanowienie 
rzeczy Żydowskich ,'i coby przed się 
brali, odpowiedzial : 

6. Ci Żydzi, które zowią Assydey- 
czykami. których iest Hetmanem lu- 
das Machabeusz , podnoszą woynę, i 
rozruchy czynią, nie dopuszczaiąc 
królestwu temu w pokoiu zostawać. 

7. Zkąd i ia złupiony będąc z sławy 
przodków moich, mianowicie z nay- 
wyższego kapłaństwa, tum się teraz 
uciekł; - 

3. Nayprzedniéy , abym o tych rze- 
czach , które Królowi należą , radził, 
a potym o Molni nadi swych 
staranie miał ; bo dla tego pomienig- 
nego szaleństwa wszystek naród nasz 
nie pomału utrapiony iest. 

9. Ty tedy, o królu! o tem wszy- 
stkićm wiadomość wziąwszy, opatrz 
tę krainę i naród nasz ściśniony we- 
dług tey, z którąś wszystkim gotow, 
przychylne ludzkości. 

10. Bo pokąd Iudasa stawa , nie iest 


rzecz podobna , aby te rzeczy w po- ` 


koin zostać mialy, 

t1. To gdy on powiedzial, zaraz 
i drudzy przyiaciele, będąc Iudas3wí 
nieprzyiaciołmi, rozżarzyli Deme- 
Lrylisza; | 

10. Który zaraz wezwawszy Nika- 
nora przełożonego nad słoninmi, po- 
pia | go Hetmanem nad lud- 
ską zieinią, posłał go, 
£ FE 4 13. Da- 
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13. Dawszy mu listy, aby ludasa za- 
bił, ite, którzy z nim byli rozegnat, a 
Alcyma naywyższym Kaplanem wiel- 
kiego kościoła postanowił. 

14. Tedy oni narodowie, którzy z 
ludskićy ziemi przed ludasem uciekli, 
zgromadzui się iako stada do Nikano- 
ra; mniemasiąc, że upadek i nieszczę- 
ście Zydów szczęściem ich będzie. 

15. Ale Zydzi o Nikanorowem przy- 
ciągnieniu i o zgromadzeniu się do 
niego onych narodów a aA 
posypawszy się ziemią modhli się o- 
nemu, który na wieki sobie upewnił 
lud swóy, a zawsze znamienitem zia- 
wianiem siebie samego, bronił cząstki 
swćy. 

16. Potym za rozkazaniem Hetmana 
zaraz się z tamtąd ruszyli, a potykali 
się z nimi u miasteczka Dessaw. 

17. Tamże Symon, brat ludasów, u- 

derzywszy na Nikanora uląkł się na- 
głego przyciągnienia onych nieprzy- 
iać.Oł. 
UL 18. Wszakże usłyszawszy Nika- 
nor o męstwie tych, którzy trzymali 
stronę Iudasowę, i o ich za oyczyznę 
w potykaniu się szczęściu, obawiał: 
się wdać zdrowia swego w niebezpie- 
czeństwo. 

19. Przetoż posłał Posydoniusza i 
Teodota i Matyasza, aby przymierze 
zawarli. 

20. A gdy o têm długa namowa była, 
a lndas to na wolą wszystkiego po- 
spólstwa podał, obaczywszy iedno- 
stayne zdanie, tedy zezwolili na 
Olo przymierze, 

21. I naznaczyli dzień, w któryby 
się sami z sobą pospołu zeyść sogi a 
gdy nadszedł, postawiono stolice o- 

iema Hetmanom. 

22. Lecz [udas rozsadził lud zbroyn 
na mieyscach sposobnych, aby byli 
Pogotowiu, by się snadź od nieprzy- 
laoió| nagła iaka zdrada nie wszczęła; 
ol przystoyną rozmowę między 

23. Potym mieszkał Nikanor w Ieru- 
zalemie; a nic nie czynił niesłusznego, 
ale one gromady iako stada zebrane 
rozpuścił ; 

24, I rad zawżdy widział Iudasa, z 
serci onemu mężowi przychylnym 
będąc; 
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25.| napomiuał po, aby żonę pojął, a 
dziatki spłodził; a tak poiął żonę, i 
zażywał pokoin, i żyli społecznie. 
TV. 26. Lecz Alcymus, widząc mię- 
dzy nimi społeczną miłość i umowy 
warowne, wziąwszy niektóre z sobą, 
iechał do Demetryusza, a udał, że so- 
bie Nikanor nieszczyrze postępował 
w sprawach iego; bo mówił, że Iuda- 
sa zdraycę na królestwo iego na- 
stępcą uczynił. 

27, A tak Król będąc zaiątrzony, a 
onemi złośnika onego potwarzami 
rozdraźniony, napisał do Nikanora, 
mówiąc: Ze mu to przymierze bardzo 
nie mile, a ze rozkaznie Machabeusza 
związanego, iako nayrychley posłać 
do Antyochyi. 

28. Tego gdy się dowiedział Nika- 
Inor, zatrasował się, i cięzko mu to 
było, ze przymierze uczynione wzru- 
szyć mial, ponieważ on mąż nic złego 
nie uczynił; 

29. Ale iż się Królowi próżno było 
sprzeciwić, upatrował sposobny czas, 
aby to fortelem wykonał. 

30, Lecz Machaben"z postrzegszy, że 
się z nim Nikanor niechętnie obcho- 
dzi, a na zwyczaynem potykaniu sro- 

| żey mu się stawia, rozumieiąc, że ta 
srogość nie z dobrego serca pocho- 
(dziła, zebrawszy swych niemało, 
schronił się przed Nikanorem. 

31. Ale on obaczywszy, że go on 
mąz znacznie fortelem podszedł, 
wszedł do onego wielkiego i świętego 
kościoła, gdy Kapłani zwykłe okiary 
sprawowali, rozkazuiąc im, aby one- 
go męża wydali, 

32. Lecz gdy oni pod przysięgą po- 
wiadali, iz nie wiedzą, gdzieby yi 
ten, którego szukano, ściągnąwszy 
prawicę przeciw kościołowi, przy- 
siągi, mówiąc: 

33. leżlize mi związanego nie wyda- 
cie, tedy ia ten dom Boży z ziemią 
zrównam; i ołtarz rozwalę, a Bachu- 
sowi tu kościół zacny wystawię; 

34. A to rzekszy odszedł. Oni zaś 
Kapłani podniozszy ręce do nieba, 
wzywali onego, który zawsze był o- 
brońcą narodu naszego, tak mówiąc: 

35. Ty wszystkich rzeczy PANIE! 
będąc tym, który niczego nie potrze- 

uiesz, raczyłes to sobie upodobac, 


aby 
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aby kościół mieszkania twego byl 


między nami SRA. 

36. Przetoż teraz, PANIE! nayświę- 

tszy nad wszelką świętobliwość, za- 
choway na wieki niesplugawiony 
ten dom, który nie dawno iest oczy- 
ściony. 
y. 37. A Razyasz nieiaki z Starszych 
Jeruzalemskich był oskarzony przed 
Nikanorem, wielki miłośnik miasta i 
bardzo dobrą siąwę rmnaiący, który 
dla oney życzliwości oycem Zydów 
nazwany byl; i 

38. Albowiem przeszłych czasów 
tę chwałę mial, że był stały przy na- 
bożeństwie Zydowskien, i ciało i du- 


chwytaiąc ie obiema rękoma, rzucał: 
niemi na on lud, wzywaiąc tego, któ- 
ry iest PANEM żywota i atete aby 
mu ie zaś przywrócił; a takim sposo- 
bem żywota dokonał. 


Roznzira: XV. 


1. Nikanor ciągnął przeciwka Ma- 


swoich napomina 7-46. Ill. sen ie- 
go 11 - 20, IV. modlitwa 94 - 25. 
V. zwycięstwa nad Nikanorem 26-99. 
VI. wdzięczność Zydów przeciwko 
Bogu 29 - 40. 


'[ edy Nikanor dowiedziawszy się , że 
szę dla nabożeństwa Żydowskiego ca- Judas z ludem swoim był w ziemt 
le i statecznie wydawał. Samaryyskiey, umyślił w dzień odpo- 

39. Przętoż chcąc Nikanor iawnie | czynienia, gdyby się naybardziey u- 
okazać onę, Atórą miał przeciwko | bezpieczyli, na nie uderzyc. 
Zydom niechęć, posłał żoinierzów | 2. A gdy Zydzi, którzy z przymusze- 
*więcóy niż pięć set, |aby go poi-|nia z nim iść musieli, mówili; Za- 
mali; e dnym sposobem tak wściekle i okru- 

40. Albowiem mniemał, że poima- | taie ich nie gub, ale szanuy dnia tego, 

wszy go, miał wielką klęskę Żydom| który uczczony iest poświęceniem od 

uczyn:c. tego, który wszystko widzi: 

41. A tak gdy oni żołnierze inieli te-| 3. Tedy on złośnik pytał się, ieźli na 

go zamku, na którym byi iiazyasz, | niebie iest ten mocarz, który rozkagak 

dobywac i u sieni drzwi gwaltem wy-| obchodzić * dzień sabbatu? 

sadzić, i rozkazali ognia przynieść, aj  *2M.20,10, 4M.5,12. 1Ezdr.20,12. 

one drzwi zapalić, tedy on, gdy iuz| 4. A gdy odpowiedzieli: Iest ten 

niemal paimany byt, przebił się mie-| PAN żywiący na niebie mocarz, któ- 
czem, ry rozkazał obchodzić siódmy dzień; 

42. Woląc raczćy mężnie umrzeć, a| 5. Tedy on odpowiedział: A iam 

niżeli się onym złym ludziom poddać, | drugi mocarz na ziemi, który rozka- 

i śweinu zacnemu narodowi hańbę | zuię brać zbroię, a królewskie spra- 

nieprzystoynie uczyni. wy wykonywać; wszakże żadną mia- 

43. Ale gdy sobie szkońliwcy rany |rą nie mogł dokazać onéy nędzney 
zadać nie mogł dla wielkiego kwapie- | rady swoiey. 
nia, a ono innóstiwo we drzwi się| 6, A tak Nikanor wielką hardością 
wdzieruio, wbieżawszy Śmiele naj wyniesiony umyślił na podziw pamię- 
mur; zrzucił się niężnie miądzy on | tny znak zwycięstwa nad ludasem 
gmin. , wystawić 

44. Ktorzy py prędko nazad usta- H 7, Ale Machabeusz ustawicznie u- 
pili, i iernu piac dali, spadFna brzuch lal całą nadzieią , że mu pomoc przyi- 
w pośrzodek nich. dzie od PANA; 

45. A gdy ieszcze dycka!, będąc w św d ME EN: 
sercu zapalony, chociaz się z niego tek I swoich, aby się nie 
krew lała, a iakoby strumieniami cic- | G54'! onego Poganów przyciągnie- 
kła, i choć był ciężko zraniony, nia, ale maiąc na pamięci przeszłe so- 
wszakże powstawszy, pędern przez bie dane z nieba powa żeby się 
on gmin przeszedł; spodziewali, iż im od szechmogą- 
46. Tedy stanąwszy na niektdrey | cego zwycięstwo dane będzie; 
skale przykróy, gdy po iuż prawie| 9. A ciesząc ie z zakonu i z Proro- 
krew uszlą, sucząc z siębie irzewa, i| ków , i przypominając im bitwy, któ- 
re 


chabenszowi 1 - 6, Il, Machabeusz” 


| 
| 
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re miewali, sprawił to przy nich, że 


oghotnymi byli do bitwy 

10. A tak im serce dodał, okazuiąc 

im przytym i oznaymuiąc od onych 
Pogan przymierza wzruszenie, i przy- 
sięgi zgwałcenie. } 
III. 11. I tak każdego z nich uzbroił, 
nie tak tarczami i drzewcami pewne- 
mi, iako napomnieniem słowy do- 
bremi; nad to powiedziawszy sen 
wiary godny, nader. wszystkich u- 
weeselił. 

12. A było to widzenie takowe: Wi- 
dział Oniasza, który bywał nay wyż- 
szym Kapłanein, męża poczesnego i 
dobrego, poważnegoć w prawdzie na 
weyrzeniu, ale skromnych obycza- 
iów, i który miał wymowę ozdobną, 
i z dziecinstwa się ćwiczył we wszy- 
stkich rzeczach do ciioty należących; 
tego, mówię, widział, a on ręce wy- 
ciągnąwszy, modli się za wszystko 
zgromadzenie Żydowskie. 

13. Potym tymże sposobem ukazał 
mu się mąż szędziwy i zacny, przy 
którym była dziwna iakaś i wielka 
dostoyność; 

14. O-którym Oniasz odpowiadaiąc 
rzekł: Fenci iest leremiasz, Prorok 
Boży, ten miłośnik braci, który wie- 
le modlitew czyni za lud i miasto 
święte; 

15. Który leremiasz ściagnąwszy 
prawą rękę, podał ludasowi miecz 
zloly, a podawaiąc tak mówił: 

16. Weźmiy ten święty miecz za upo- 
minek ad Boga, którym potrzesz prze- 
ciwniki. 

17. A tak będąc napoinnieni temi 
ludasowemi namowami wdzięczne- 
mi, i które mogły do cnoty pobudzić, 
i sercu młodych ludzi męstwa dodac, 
nmyślili się, obozem nie kłaść, ale 
śmiele na nieprzyiaciela uderzyć, a 
sercem się męznem potykaiąc sprawę 
rozstrzygnąć, przeto, że i miasto i 
rzeczy święte i kościół był w niebez- 
pieczeństwie. 

o acz względem żón i dziatek, 
nawet względem braci i pawinnych 
w mnieyszem byli niebezjiieczeń- 
stwie; AIE Naywjększa i nayprze- 
dnieysza boiążń byja o Kościół 
świę 


ky. 4 
19. s4 i oni, którzy w miejcie byli 


Machabeyskie. 
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pozostali, nie mniey się trapili, fra- 
suiąc się o ono potykanie w polu. 

20. A gdy iuz wszyscy oczekiwali 
następującey bitwy, a iuz harce zwo- 
dzili nieprzyiaciele, i woysko uszyko- 
wane było, i bestye na mieyscach spo- 
sobnych postawione, i iazda na skrzy- 
dłach rozsadzona, 

IV. 21. Widząc Machabeusz następo- 
wanie onych woysk, i oręża woienne- 
go rozmaite przyprawy, i onych be- 
styi srogość, wyciągnąwszy ręce ku 
niebu, wzywał onego PANA, który 
cuda czyni, wiedząc, że nie zależy na 
zbroiach, ale iako się PANU zda, go- 
dayim zwycięstwo dawa; i 

22. A modląc się tak mówił: Tyś, 
PANIE! posłał Aniola swego za Eze- 
chyasza, Króla ludskiego, który po- 
bił w wovsku* Sennacherybowem do 
stu ośmiaziesiąt i piąci tysięcy. 

*2 Król, 19,35. lzai. 37, 36, 
Syr. 48, 25. 

23. Przetoż teraz, o Książę niebie 
ski! posliy Anioła dobrego przed jna- 
mi na zatrwozenie i przestraszenie, 

24. Aby się wielkiego ramienia twea 
go nlękli ci, którzy bluźniąc idą prze- 
ciwko świętemu ludowi twemu; a tak 
się modlic- przestał. 

25. A ci, którzy z strony Nikanoro- 
wey byli, z trąbami i z krzykiem na- 
cierali; l 
V. 26, Ale ci, którzy z strony Iudaso- 
wey byli, z wzywaniem i z modlitwa- 
mi potykali się z nieprzyiacioły, 

27. Tak że rękoma w prawdzie wo- 
iniąc, ale sercem Bogu się modląc, 
porazili około trzydziestu i piąci ty- 
sięcy, iawną Bożą przytomnością u- 
cieszeni będąc. 

28. A gdy dokończyli onćy pracy, z 
weselern się wracając dowiedzieli się, 
iz * Nikanor Ne w całym kirysie: 

* 1. Mach. 7, 38. 
VI. 29. Przetoż uczyniwszy wiel- 
ki okrzyk i wołanie, biogosławili 
Wszechmocnego. przyrodzonym ig- 
zykiem. 

30. I rozkazał ten, Który stę cale cia» 
łem i duszą nayprzednićy zastawidł 
o mieszczary,i który się po wszystek * 
wiek swóy życzliwe <a prte 
ciwko narodowi swemu, uciąć Nika. 
tig- 
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norowę głowę i rękę z ramieniem, aj 36. A tak postanowili wszyscy za 
do leruzalemu odnieść. *| Macl.7,47. |społecznem zezwoleniem, aby żadną 
31. Potym przyiechawszy tam, i|miarą nie puszczali bez święcenia 
zwolawszy narodu swego i Kapła- |dnia onego; 

nów, storąc przed ołtarzem, obesłał i| 3%. Ale zeby mieli święto trzynaste- 


tych,którzy byli nazamkn; 

39, T ukazał im glowę ałego Nikano= 
ra, przytym i ręnę onego blużniercy, 
którą był ściągnął na dom świętego 
wszechmogącego Boga, hardzie ka- 


żąc; 
33, A ięzyk tegoż niezbożnego Ni- 
kanora urznąwszy, mówił, że go po 
kęsu dawać będzie ptakom , a zamiast. 
nadgrody za iego szaleństwo inne 
członki przeciw kościołowi zawiesi. 

34. Tedy wszyscy patrząc w niebo 
błogosławili naydostoynieyszego PA- 
NA,mówiąc: Błogosławiony iest ten, 
który zachował mieysce swoie nie 
splugawione. 3 

35. I wywiesił głowę Nikanorowę z 
zamku, aby była iawnym wszystkim 
oczywistym pomocy PAńskićy zna- 
kiem. 


go dnia w dwunastym miesiącu, któ- 
ry nazywaią Syryiskim ięzykiem A- 
dar, dzień przede dniem pamiątki 
i Mardocheuszowey. 

| 38. Ponieważ tedy te rzeczy z strony 
Nikanora tak padły, a od onych cza- 
sów Zydzi miasto trzymali, i iam też 
tu koniec rzeczy uczynił. 

39. Przetoż ieżliżeim dobrze pisał a 
iako na h,storyą przynależy, tegom i 
sam chciał; a jezeli z prosta i niedo- 
kładnie, tedy wżdy to iest, com mogł 
uczynić. 

40. Albowiem iako saino wino pić, 
ja potym zaś wodę, iest rzecz przeci- 
wna; ale iako wino z wodą zmięszane 
wdzięczną i przyiemną chęć czyni: 
tak wyprawne słowa przyjemne by- 
waią uszom tych,którzy historyą czy- 
taią. A tnć niech będzie koniec, 


o Aa Ac 
Trzecie Księgi 
kióre 


Machabeyskie, 


zo, wią 


KsiegiSymeona Kaplana Naywyższego. 


RozoDziatż [. 

I. Filopator na woynie Antyocha 
przemogszy 1 - 10. 1h do świątni- 
cy PAńskiey w Jeruzalemie gwałteni 
wniść chce 11-14. 1I. czem bardzo 
wszystek lud Boży utrapił, 


się Filopator od tych, któ- 
A ey się byk GG , RAET 
że te mieysca, które on trzy- 
mat; Antyoch odebrał, dał o têm 
inac wszystkiemu woysku swemu, 
pieszym i iezdnym; 
2, Tedy wziąwszy 
śwoię Arsynoę, ciągną 


z sobą siostrę 
taż na te micy- 

sca, które są około Kahan, gdzie się 
byli położyli żołnierze Antyochowi. 
3, Ale Teodotus nieiaki umyślił u- 
czynić zasadzkę, a wziąwszy nayle- 
psze bronie Piolemenszowe, które mu 


przed tym były poruczone, puścił się 
nocą do namiotu Ptolemeuszowexo, 
aby go sam zabił, a tak koniec uczy- 
nii onéy woynie. 

4. Ale Dosyteusz, nazwany syn Dry- 
milów, (który będąc urodzonym Zy- 
dem, wszakże potym odmienił nabo- 
zeństwo zakonne, i od ustaw przod- 
ków swych odstąpił) wywiodł Ptole- 
meusza, a podłego człowieka położył 
w namiecie iego , któremu się dostało 
zań cierpiec. 

5. A gdy bitwa potężna była, a stro- 
nie Antyochow ćy lepićy się powodzi- 
ło, tedy Arsynoe obiczdzaiąc woy- 
ska, włosy qozpuściwszy , mężnie na- 
poininała z załością i ze lzami, aby sa- 
mych siebie, dzieci i żón swych mę- 
znie ratowali, obiecurąc kazdemu, 
ktoby zwycięstwo odniosł, dać po 
dwu funtów zlota 


6. I tak 


Rozć. 1. 


Poem” —— | - ("OWA waw 
6. I tak się zdarzyło, że nieprzy- 


iaciele w bitwie poraženi byli, i wiele 
z nich poimano i zabrano. 

7 'Tedy Ptaiemensz uszedszy onćy 
zdrady  nmyślił się do bliskich miast 
wyprawie, aby ich do dotrzymania 
sobie wiary upomniał ; co gdy uczy- 
nil, i dary dn kościołów rozdał, w 
dobrey nadziei poddane swoie posta- 
nowił. 

8. Lecz pary do niego z rady i 
z Starszych niektóre wysłali , aby go 
przywitali, i dary uda, rado- 
wali się z nim ztego, co go było po- 
tkało, tym cherliwszy był, aby ich 
iako nayrychley nawiedzii. 

9. A gdy przyiechał do Ieruzalemu, 
iofiary wykonał, a dzięki Bogu nay- 
wyzższemu oddał „ti nieco z tych rze- 
czy, które na tem mieyscu porzą- 
dnie odprawowane bywaią uczynił ; 

10. I ee aeS do samego miey- 
sca a zdumiawszy się nad iego mister- 
ną i ozdobną robotą, i dziwuiąc się 
A mieysca świętego porząd- 

owi, postanowił w umyśle swoim, 
wniść dn kościoła. 

M. 11. Lecz gdy oni mówili, że nie 
jest rzecz przysioyna , aby to iniał 
uczynić , gdyz ani tym, którzy są z 
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sam pohamowal; nad to gdy krzyk 
ze łzami kościoł napełnił, tedy ci, co 
w miescie byli pozostali, będąc za- 
trwożeni wyskoczyli, rczumieiąc, że 
się co niezwyczaynego stało. - f 
UÍ. 15. Panny też, które z matkami 
w pokojach zawarte byly, rozpuści- 
wszy włosy wyskoczyły , a proch na 
włosy swoie posypawszy, wzdycha- 
niem i narzekaniem ulice napełniły. 

tö. Te zaś, które świeżą przeciwko 
Pitolemeuszowi były wysłane, z tynni, 
którzy też, aby przeciwko niemu wy- 
iechali, sporządzeni byli, przystoy- 
ny wstyd na stronę odiczywszy , to 
tam , to sam po mieście biegały, 

17. Nad to tak matki jako i mamki 
dziatki nie dawno spłodzone itam i 
sam zostawiwszy, iedne przez domy, 
drugie przez ulice niepohamowanym 
biegiem do naywyzszego kościoła się 
gromadziły, 

18. Tak, że rozliczna byla ludzi w 
kupę zgromadzonych modlitwa dla 
tych rzeczy , których się on nieprzy- 
stoynie wazył. i 

19, Byli też między nimi riiektórzy:z 
mieszęzań, którzy ośmieliwszy się, 
bronili tego, gdy on nacierał, i to, 
co był przedsięwziął , wykonać z4- 


tego narodu, wchodzić się tam nie |myslał; ale krzyknąwszy , że słuszna 
godzi, ani nawet wszystkim Kapła- |rzecz iest, rzucić się do broni; a 
nom, ale tylko sainemn przedniey- |śmiele za zakon oyczysty umrzec, 


Szemu i ze wszystkich naywyższemu 

Kapłanowi. , i to iedno * raz w rok; 

lecz się on nie dał odwieśc.*1M.30,t0. 
3 Moy. 16,34. Zyd.9,7. 

12. I choć mu zakon czylano , prze- 
cię się on nie przestał wdzierać , mó- 
wiąc: Ze tam wniść musi; a ieźliz 
oni pozbawieni byli tey czci, ja ie- 
dnak, powiada, nie muzsę; i pytał 
ich, dla iakićy pwn gdy po 
wszystkim kościele chodził , nikt mu 
tego z przytomnych nie bronił ? 

13. A gdy ieden z nich rzeki, że się 
to nieopatrznie stało, a że musięito 
w złe Odróci, tedy on rzeki: Ponie- 
waz się tedy stąło, czemużbym wniść 
rie miał, lub oni chcą , lub'nie chcą? 

14. A tak gdy Kapłani we wszy- 
stkim ubierze swoim upadszy modlili 
się Bogu Naywyższemu, aby ich w 
nagłóy jaj ratował a gwali 
onego , który tak złośliwie nacierał, 


wielkie uczynili na onćm mieyscu za- 
iątrzenie, 

20. A ledwo od Śtraszych i Przeło- 
żonych zatrzymani będąc, do oneyże 
się modlitwy zasię udali. i 

21. Frzetoz pospólstwo , iako przed 
gm pospołu będąc, modlilo się ; ale 

tarsi, którzy około Króla stali, ro- 
zlicznie się o to kusili, aby hardą mysl 
iego od przedsięwziętey rady öd- 
wiedli. | 

22, Ale on uporny będąc a na nić 
nie dbaiąc, iuż się wniść gotował, 
myśląc to do skutku przywieść , co 
przed tym powiedział, 

23. Przetoż i ci, którzy przy nim 
byli, widząc to, obrócili się z na- 
szymi ku wzywaniu tego, który ma 
wszystkę moc, aby w przytemney 
potrzebie dał ratunek , a nie puszczał 
nimo się tego nieprzystogniego i kar- 
dego uczynku. i 

M Á 
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24, A gdy się wielkie i usilne wszy- 
stkiegn mnóstwa wolanie spolnie 
schodziło, niepodobny iakiś krzyk 
powstał. 

25, Bo się tak zdało, że nie tylko 
luzie, ale i ściany, i ziemia wszy- 
stka huczała , iakoby tam inz” wszyscy 
śmierć podiąć mieli dla splugawienia 
mieysca onego, 


RozpDzrirazż II. 
J. Naywyższy Kapłan ze wszystkim 
Indem modli się Bogu 1-5. Jl. Bóg 
się nad Tilopaiorem mści 416. 17. 
IM. Filopator iednak mało na to dba 
15-19. IV. Niektórzy z ludu od na- 
bożelństwa odstąpili 43. V. a drudzy 
przy nim statecznie trwali 24, 25 
edy Symeon, naywyższy Kapłan, 
przeciwko świątnicy upadszy na 
kolana , a ręce przystoynie podniozż- 
szy, tę modlitwę uczynił, a za nim 
wszyscy iednostaynie mówili ; 
2, PANIE, PANIE, Królu niebie- 
ski a nad wszystkiem stworzeniem pa- 
nuiący, nayświętszy między świę- 
tymi, Monarcho * wszechmogący ! 
weyrzysź na nas, którzy gwałt cier- 
piemy od niezbożnego i nieczystego, 
simiałością a siłą ** hardego czio- 
wieka. *1M.17,1, **Ps.20,8. 
„3. Tyś zaiste, stworzywszy Wszy- 
‘siko , i wszystko maiąc w mocy swo- 
iey, o Naymocnieyszy! sprawiedli- 
wy iest; przeloż tę, którzy co z 
zelżywości a pychy czynią, sądzisz ; 
4. Tyś te, którzy przed tym niepra- 
wość czynili, między ktorymi i ol- 
brzymowie * byii , w sile a śmiałości 
swey ufaiący , zagladzit, przywiod- 
szy fla nie ** wielka wodę; 
* 1 Moy, 6, 4, ** 1 Moy. 7. 24. 
5. Tyś bardość swoię przewodzące 
* Sodomczyki , którzy iawni w zło- 
ściach byli, ogniem 1siarką popali- 
wszy, Za przykład wiekam przy- 
śzłymm wystawił; PD *1M.19,24 
16 Tys Faraona * śmialego , który 
był w niewolą podbił ** lvd twóy 
święty Izraelski , rozlicznemi i wielą 
kaźni doświadczywszy , obiawił do- 
śtoyność śwoię;  *:Moy.7,89.10,11. 
** 2 May. 1, 13. r.5,7. 
' 7, Po których to kaźniach obiawiłeś 
wielką moctwoię , gdyśtego , który 
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gonił lud twoy , z wozami i z mnó- 
stwem zastępów zatopił * w głębo- 
kościach morskich, a te, którzy ulali 
w tobie, wszystko stworzenie w mo- 
cy mzaiącym, zdrowoś przeprowadził, 
którzy też uważaąiąc Ani sprawy rąk 
twoich, ciebie wszechmogącego ** 
chwalili. *2M.14,28. **r.15,1, 

8. Ty, o Królu! któryś stworzył 
nieskonczoną i niezmierną ziemię; 
obialeś to * miaslo , i poświęciłeś to 
inieysce (lubo niczego nie potrze- 
bniesz,) ku sławie swoicy; uwielbiłeś 
ie ziawieniem wielmoznem, wynftoz= 
szy ie na chwałę wielkiego i naydo- 
stoynieyszego imienia twego ; 

* 2 Kron. 7, 16. 

9. A umilowawszy dom Izraelski 
obiecałeś, ieżliby na nas dla odwró- 
cenia naszego iakie utrapienie przy- 
szło , a mybyśmy przyszedszy * na to 
mieysce, modlili się tobie, że wy- 
słuchasz modiitwę naszę. *tKról.9,3. 

10. Tyś iest wierny i prawdziwy, 
ponieważeś częstokroć, gdy utra- 
pieni byli przodkowie nasi, ratował 
ie w ich uciśn.eniu, i wybawiłeś ie z 
wielkich bied. 

11. Ale oto teraz, o święiy Królu! 
dla wielu i wielkich grzechów na- 
szych ściśnieni iesteśmy, poddani bę- 
dąc nieprzyiaciołom naszym, 1 usta- 
wany od wielkućy słabości. 

12. A w tym upadku naszym ten lek- 
komyślny a nieczysly Król usiłnic, 
zelzyć to mieysce święte w ziemi 
tey, oddane chwalebnemu imieniowi 
twemu. 

13. Bo aczkolwiek przybytek twóy 
naywyższy ief. niebo, do którego lu- 
dzie przystępu mieć nie mogą, ie- 


dnak, żeś sobie upodobał chwałę w | 


ludu twoim Izraelskim , poświęciłeś 
to mieysce, 

14. Nie mściyże się! nad nami przez 
tę nieczystość tych, ani nas karz przez 
pokalanie ich, aby się nie chełpili 
niezbożni w umyśle swoim, a nie 
chlabili się pysznym ięzykiem swoim, 
mówiąc: Myśmyć podeptali on dom 
poświęcony, iako podeptane by- 
waią domy obrzydliwości. 

15. Zgładźże grzechy nasze, a roz- 
pądź obłądzenia nasze, i pokaż teraz 
miłosierdzia twoie ; niech nas rychło 
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poprzedzą żlitowania twoie, i spraw 
nam pokdy, a day chwałę wusta tych, 
którzy przed tobą padaią, a na umy- 
śle skruszeni są. 

II. 16. A tu Bóg, który wszystkie 
` rzeczy przegląda, i nad wszystkie 
nhyświętszym fest, usłyszawszy na 
mieyscu świętćm tę słuszną ** mo- 
dlitwz, uderzył tego, który się z 
zelżywością i śmiałością wielce wy- 
nosił, tam i sam nim miotaiąc, iako 
miotana bywa trzciną od wialru, tak 
iż na ziemi leżąc, nic więcey nie 
mogł czynić i członki paraliżem ru- 
szone maiąc, nie mogi ʻani przenió- 
wic, sprawiedliwym sądem Bożym 
związany, *2Kron.16,9 **1Piotr.3,12. 
17. Przetoż tak przyiaciele, iako i 
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byli odłączeni do zazywania przed 
tym nabytćy wolności: 

22. A zeby się nie zdał wsżystkim 
nieprzyjacielem bydź, dołożył tego 
w onem pisaniu: Jeźliby to sobie któż 
ry z nich wyzwolić chciał, aby mię- 
dzy tymi, którzy pewnymi obrzędas 
mi ich poświęceni są, mieszkali; ze 
ci mieszczany będą równymi Alek- 
sandryyskim. 
IV. 23. Przetoż niektórzy w mieście 
rządy miasta onego przy mabożeń- 
stwie w nienawiści maiąc, snadnie się 
poddali, inkobv się iakićy wielkie 
sławy uczęstnikemi stać mieli dla 
Re vo » Kilem obcowania. 

. 24. Ale iednak wiele ich w szla- 
chetnym umyśle stwirdzeni nie od- 


_ Stróżowie ciała iego, widząc, że nań  stąpili od pobożności, lecz pieniądze 


ciężkie karanie przyszło, a obawia-(za zywot bez strachu dawaiąc, starali 


ląc się, aby nie umarł, prędko go wy-| 
ciągngli, wielkim sirachem będąc o- 
garnieni. 
II. 18. Potym zasię do siebie przy- 
Szedszy, namniey się do pokuty nie 
miał, choc pokarany był, ale srodze 
przegrażaiąc, precz odszedł. 

19. A gdy przyiechał do Egiptu a 
złości przyczyniwszy przez przypo- 
mnione przed tym pomocniki i towa- 
Tzysze, wszelaką się sprawiedliwością 


 brzydzące , nie tylko w niewypowie- 
_dzianym nierządzie leżał; ale też do 


takiey lekkomyślności przyszedł, że | 
na wszelkich mieyscach ludowi zło- 


Tzeczył, wiele tez z przyiaciół iego j 


patrząc na przedsięwzięcie króle-/ 


wskie, i oni woli iego naśladowali. | 
ij 


20. Bo to był przedsięwziął, aby ten 
naród do wszystkich w obydę przy- 
Wiodł; i na wieży, która była przy 

worze iego, slup wystawiwszy,, dał 

Na nim takie pismo wyryć: Aby ża- 
den z tych, któryby nie ofiarował, do 
kościołów E ipskich nie wchodził, a 
żeby wszyscy Zydzi między lud po- 
apoiity, albo w stan niewolników po- 
czytani byli, a którzyby się temu 
sprzeciwić śmieli, aby gwałtem wzię- 
ci będąc, © żywot przyprawieni byli; 

21. Aci, którzyby się popisać dali; 
aby naznaczeni byli ogniem na czo- 
łach swych herbem Bachusowyńm, to 


esi listem bluszczowym, a zatym aby | SF nieprzyiaciolmi się by 


się, aby od onego popisu wolni bydź 
mogli, maiąc pewną nadzieię, że o- 
brony dostąpić mieli. 

25. A tymi zaś, którzy od nich odztęs 
pawali, brzydzuli się i za nieprzyiacio- 
ły narodu swego one sądzili. a od spos 
łecznega ° obcowania i poź; taów one 
oddalali. * Matt, 18,17. 1 Kor.5, 12. 

1 Tess. 3, 14, 


Rozbziai Ill. 

Y. Filopator wielce się zapalił gnie- 
wem przeciwko Żydom 1 - 8. II. i 
mandat srogi przeciwko nim wydał 
9 - 22. 

izega gdy się on niezbożnik dowie 
C diś, s: się bardzo obruszył, że 
się nie tylko na te, którzy mieszkali 
w Aleksandryi , gniewał, ale i innym 
w téy krainie wielce się przeciwił, $ 
rozkazał wszystkich prędko zgroma- 
dzić, i srogą im śmiercią żywot odiąc. 

2. A gdy się to „dzialo, rozeszła się 
przeciwna siawa przeciwko narodo- 
wi temu; bo ludziom tym, którzy się 
byli ku zleczynieniu żmówili, dała się 
przyczyna do ich przeds ęwzięcia 
ztąd, iakoby im Zydzi praw ich bro- 
nić mieli; 

5. Chociaż Zydzi Królom powolność 
i wiarę nieodinienną chowali; ale iż 
chwalili Boga, i iego się zakonem rzą~ 
dzili, odstępowahi od niektórych, i 
odwracali się; z tóy przyczyny. nie- 

zdam 
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Ji; iednak przestrzegeniem tego, co 
iest sprawiedliwego, obcowanie swe 
zdobiąc, u wszystkich ludzi chwałę 
mieli. 

4. Vakową tedy o tym narodzie mię- 
dzy wszystkimi dosyć wiadoiną dobrą 
sławę ci cudzoziemcy za nie poczytali, 
a różność z strony nabożeństwa i po- 
karmów rozglaszali , udawaiąc, że się 
ci ludzie ani z Królem uni z inszymi 
przełożonymi nie zgadzaią, ale że im 
są nieprzyiaciohni, i wszystki rzą- 
dem wielce odpornymi, a zgoła nie 
ladaiaką im naganę dawali. rg 

5, A Ġrekawie, ktorzy w mieście 
byli, żadney krzywdy nie odniozszy, 
tumult nagły przeciwko tym ludziom 
i niespodziane następowanie widząc, 
acz ich ratować nie mogli, bo to kró- 
lewskie było postanowienie; 

6. Wszakże to ciężko znosząc cie- 
szyli ie, tusząc, ze to nie długo trwać 
miało, gdyż długo patrzać na takowe 

„ostanowienia nie będzie mogł ten, 

tóremu nic nie iest tayno. 

7. Nad to i inni sąsiedzi i przyiaciele, 
j ci, którzy z nimi towarzyszyli, po- 
taiemnie niektórych przywoławszy, 
ochronić i wszelakim sposobem na 
pomoc im przybydź obiecowali. 

8. Ale Król onóm przytomnem 
szczęściem wyniesiony, nie maiąc 
względu na moc Boga naywyższego, 
ale umyśliwszy przecię w tem swoiem 
przedsięwzięciu ,ZOSIAWAĆ, napisał 
przeciwko nim list takowy: 


IL. 9. Król Ptolemeusz Filopator, w 
Egipcie i na inszych mieyscach będą- 
cym Hetmano i żołnierzom zdrowia 
i wszystkiego dobrego życzy. lam lóż 
sam zdrów i rzeczy nasze szczęśliwie 
idą. 

10. Gdyż nasze do Azyi wyciągnie- 
nie, (o którem sami wiecie) za stałą 
bogów pomocą do końca według my- 
dli przywiedzione iest, umyślihśmy, 
nie wojenną mocą, ale dobrocią i 
wielka Indzkością przychęcać narody 
mieszkaiące w dolnćy Syryi i w Feni- 
cyi, 1 owyia chętnie dobrze czynic. 

11. Przetoż gdyśmy nadawszy ko- 
ściołom wiele dócł:udów, dostaliśm 
się też do Jeruzalemu, gdzieśmy RR 
iechali, chcąc uczcić kościół tych zło- 
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śników, którzy nigdy swego szaleń- 
stwa nie poprzestaią ; 

12. Którzy, acz słowy wdzięcznie, 
jednak samą rzeczą nieszczyrze przy- 
iazd nasz przyjęli; bo gdyśmy do ko- 
ścioła ich wniść , i on znamienitymi a 
bardzo drogimi darami uczcić chcieli, 
dawną swą pychą uwiedzieni, nam 
tam wniść nie dopuścili; 

13. A choc nie są równi sile naszćy, 
dla którćy ludzkości przeciwko wszy- 
stkim ludziom uzywamy, wszakże 
swoię nieprzyiaźń iawnie przeciwko 
Ip okiżalte iako ci, którzy sami z 
narodów przeciw Krółom i dobro- 
dzieciom swoim szyie podnosząc, nic 
słusznego znieść nie chcą. 


14. My tedy ich szaleństwu ustąpi- | 


> a z zwycięstwem nawróciw szy 
się do Egiptu, i wszystkim narodom 
łaskawie się stawiwszy, wszystko, co 
słusznego było, uczyniliśmy; 

15. lozna Mn to po wszystkich 
pokoleniach ich, ześmy na ono złe za- 
pomnieli; więc i dla stowarzyszenia 


się ich z nami, i dla wielu rzeczy ty- | 


siącami im powierzonych, poważyli- 

śmy się im do tego usługować, aby u- 

myst odmienili; nad to chcieliśmy ie 

nczęstnikami wiecznymi Kapłanów u- 

czynić, nawet poczytaliśmy ie bydź 
ma prawa mieyskiego w Ale- 
andryi. 

16. Ale oni to sobie na złą stronę 
wykładaiąc, a swoią przyrodzoną zło- 
śc ą rzeczy dobre odrzucaląc, i zawsze 
ku złemu skłonni będąc, nie tylko po- 
gardzili tém. nieprzepłaconem pra- 
wem mieyskićm, aletéż slowem i mil- 
czeniem obrzydzili sobie te, którzy z 
nich w małcy liczbie nam życzliwymi 
byli, zawżd podeyrzeniu maiąc, 
iakobyśmy dla iawnie zlego icli obco* 
wania, ich rzcczy dobrze od nas po- 
stanowione wywrócić mieli. 

17. A przetoż przez te znaki będąco 
tem dobrze upewnieni, że oni zadnym 
sposebem z nami się nie zgadznią, & 
zabiegaiąc temu, ieżliby się snadź na- 
potym iaki tumułt hagly przeciwko 
nam wszczął, abyśmy z tych niezbo- 
znych zdrayców i cudzoziemców z ty* 
łu nieprzyiaciół nie mieli, 

18. Roz, 


| 
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18. Rozkazaliśmy , skoro iedno ten 
list was doydzie, teyże godziny te po- 
mienione z zonami iz dziećmi zelzy- 
wszy i skarawszy do nas łańcuchami 
żelaznymi zewsząd okowane na sro- 
gie i zełzywe (iakie należy nieprzyia- 
eiołom) zamordowanie odesłać. 

19. Bo iako iedno ci razem pokara- 
ni będą , rozumiemy, że na potomny 
czas doskonale rzeczy nasze w do- 
brém postanowieniu i w osobliwym 
rządzie postanowione będą. 

20. A ktobykolwiek którego RO 
chował z Zydów, starca albo dziecię, 
albo którego z tych, którzy są przy 
piersiach, srogiemi mękam; ze wszy- 
stkim domem swym utrapiony będzie. 


21. A ktoby wyiawił takiego, nie 
tylko dobra tego, który pod każń 
Bapedi, pobierze, ale iz skarbu 
rólewskiego dwa tysiące groszy weż- 
wie, i wolnością ukoronowany bę- 
dzie. 

22, Wszelkie zaś mieysce, na któ- 
remby ukryty Zyd znaleziony był, 
niech się nieprzystiępnćm stanie, i 
ogniem spalone będzie, aby wszy- 
slkiemu śmiertelnemu stworzeniu ia- 
wno było, że się zgoła na nic wie- 
cznymi czasy nie PRI: A w ten- 
ci sposób był ten list napisany. 


Roznzra£Ł VI. 
1. Okrucieństwo nad Zydy 1-1% 
Ul. wesele Filopatorowe 13-15. 111, 
i iako Bóg lud ludski obronił 16» 


A gdziekolwiek doszedł ten mandat, . 

sprawione są od onych narodów, 
Pospolite biesiady z wykrzykaniem i 
Z radością, ponieważ dawno w ich 
Myśli zastarzała nieprzyiaźń śmiele się 
luz pokazać mogla; 

2. Ale Zydzi ustawiczny smętek mie- 
li, a krzyk bardzo żałosny ze izamii 
z wzdychaniem; ba zapalone było 
ZEWSZĄĆ serce narzekaiącycli nad nie- 
spodziewanćm zginieniem, które na- 


„gle przeciwko nim skazane było. 


3. Któraż kraina albo miasto , albo 
zgoła które mieysce, na którćm 
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4. Tak ich bowiem okrutnem a nie- 
miłosiernóm sercem Hetmani iedno- 
staynie z miast wypaniali, że nad tem 
ich utrapieniem niektórzy i z nieprzy- 
iaciól ich, maiąc w sercu swem 
wspólny żal, a uważniąc niepewny 
bieg zywota, nad tem ich nieszczę: 
snem wygnaniem płakali. 

*, Bo naprzód szło mnóstwo starców 
szędziwych, którym oni, nie maiąc 
względa na nogi niesposobie i od 
starości pokrzywione, bez wstydu 
przynaglali, do prędkiego wyjścia 
przymuszaląć ; 

6. A panie młode, które były nie 
dawno w stan małżeński wstąpiwszy 
do łożnicy weszły, zamiast uciechy 
sinętek maiąc, a włosy maściami na- 
mazane posypawszy prochem , i bez 
zawicia wiedzione ędąc, zamiast 
weselnego śpiewania społecznie na- 
rzeksty, iakd”te, które uciśnieniem 
od obcych narouów trapione były, 
gdy związane iawnie aż do tego miey- 
sca, na którem w łodź wsiaduno, 
gwałtem ciągnione były; 


7. Także i małżonkowie ich * po- 
wrozami zamiast wieńców szyie opa- 
sane maiąc w kwitnącym młodym 
wieku , zamiast wesela i młodych lu- 
dzi krctofle , ostatnie dni weselne w 
narzekanię trawili, przed nogami 
prawie grob inż zgotowany widząc. 

8. A pędzono ie iako bydło , i gwał- 
townie żelaznymi łańcuchami ciąż 
gniono , a niektórzy z nich do ław na 
łodziach przybici byli za szyje, a nie- 
którycii nogi mocnemi pętami 'byly 
zwarte; nad to deski nad nimi gęsto 


jjołożono, aby ze wszech stron za- 


ćmione oczy imaiąc tak iako zdraycy, 
przez ono wszystko żeglowanie pro- 
wadzeni byli, 

9.Gdy tedy tak do mianowanćy łodzi 
wegnani byli, a zeglowanie się od- 
prawiło, iako od Króla nakazano by- 
ło, rozkaam! się im przed miastem na 
pewnym p'acu położyć, (którego był 
wielki okrąg a bardzo sposabny do 
tego, aby na iawne obelzenie wysta- 


mieszkano, albo które drogi , narze-|wieni byli wszystkim idącym do mia- 


aniem i kwileniem nad nimi nie by- 
ły napełnione? 


sta, i tym, kiórzyby się z tamtąd do 
dish kraiów wyprawiali) aby ani 
Gecce? z Woy- 
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z woyski iego nie obcowali, ani zgoła 
do miasia przyięci nie byli, 

10. Co gdy się stało, usłyszawszy 
Król, że z miasta ziemkowie Zydów 

staiemnie często wychodząc płakali 
nad tą zelżywą braci swych biedą, 
rozgniewał się, i rozkazał, aby tak 
właśnie nad tymi, iako i nad owymi 
toż z pilnością wykonano bez umniey- 
szenia iakimkolwiek sposobem ich 
każni, a żeby'z imienia kazde poko- 
lenie popisano, 

11. Bo mów, że ich niemiał przed 
tym nakazaną robót ciężkich niewolą! 
trapić , ale strapione mękaimi, któ- 
yemi im przed tymi groził, do końca | 
iednegoż dnia wygładzić, Í 

12. Przetoż się to popisowanie ich 


z wielką pilnością i pyszną ustawi- | do: 


cznością od poranku az do zachodu 
słońca cdprawowało; yszakzesię do- 
skonale nie wykonało za czterdzieści 
dni. 

11. 13. Król zasię wielkićy i ustawi- 
czney radości pełen będąc, biesiady 
u wszystkich bałwanów golował, da- 
leko od prawdy obiądzoną myslą a 
nieczystemi bsty nieme bałwany, któ- 
re nie mogą * z nimi mówic ani kogo 
ratować, chwalił, i przeciwko Bogu 


neywyższemu , co było nieprzystoy- |g 


nego, mówił. *Ps.115,5. 


14. A gdy minąt R OCIORY CZAS, 
oznaymili pisarze Królowi, że dalć 
nie mogą onego popisowania Zydów 


konac dla niezmiernegro ich mnóstwa, | 


gdyż ich było w onćy krańnie ieszcze 
więcey, z których iedni ieszcze w do- 
mach zostali, a drudzy na innych 
mieyscach » tak, iż niepodobna, aby 
temu dosyć uczynić mogli wszyscy 
Egipscy ctmani. 

15, Lecz gdy im srodze 
iakoby darami przenaięci by 
naydowaniu takowych wymowek, 
zdarzyło się, że cale na to pozwolił, 
gdy mu mówili i ukazowali to, zżeim 
ani papieru, ani piórek, których 
używali, nie dostawało. 

HL. 16, Alec to była sprawa onćy nie- 
zwyciężoney opatrzności, która Zy. 
dom z nieba pomagała, 


ograził 
f ku wy- 


Irém, 
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RozDzial. V. 

1. Król po trzykroć rozkaznie, przye 
gotować słonie na pomordowanie Zy- 
dów 1-3. II. Zydzi się gorliwie PA- 
NU Bogu modlą, a PAN Nósz okru- 
ine zamysły królewskie hanruie , i 
swoich broni 4-35. ; 
medy Król będąc pełen gniewu 
_ okrutnego, a w złości. prawie 
uparty, wezwawszy do siebie Her- 
mona, który miał pod dozorem swoim 
sionie, rozkazał nazajutrz pełnemi 
garściami kadzidła i winem szcze- 

m, dostatkiem wszystkie słonie, 
których było w liczbie pięc sex, na- 


poit, a rożsrożone onym napoiem 


zbytnym wywieść na wytracenie Zy- 
dów. 
2. A sam rozkazawszy to, udał się 
biesiady, zgromadziwszy nay- 
przednieysze z przyjaciół i z woyska 
te, którzy nienawidzieli Żydów; a 
Hermon, przełożony nad słoniami, 
to, co mu było pornczono, dobrze 
sprawił. y 
3. Nad to i słudzy przed wieczorem 
wyszedszy, nędzników onych ręce 
wiązuli, iinne rzeczy nad nimi przez 
całą noc wymyślali , rozumiejąc , ze 
iuż zaraz on wszystek naród zaginie. 


II. 4. Ale Zydzi, którzy się onym Po- | 


anom wszelkiey obrony pozbawie- 
ni bydź zdali, dla ogarniarącey ich ze- 
wsząd więzienia ciężkości wszechmo- 
gącego PANA nad wszelką mocą pa- 
nuiącego, a miłosiernego Boga swego 
1 oyca nieustawaijącym głosem wszy- 
scy ze łzami wzywali, prosząc, aby 
tę bezbożną radę przeciwko nim od- 
imienił , a one wieln:ożnem się obia- 


wieniem wyswobodził z tey śmierci, . 


która przed nimi zgotowana była. 
| 5. Których gorłiwa ustawiczna mo* 
dlitwa POPOWA do nieba; ale Her- 
mon one okrutne słonie pełne wina 
dostatkiem danego i kadzidłem nasy- 
cone OJO rano się do dworu 
aby o tym Królowi oznaymił , stawił. 
6. Ale rzecz dobrą od czasu wieczne- 


go stworzoną, w nocy i we dnie po- 


zwolonąod tego,któryiey z łaski wszy- 
stkim, którym sam chce, udziela, to 

iest cząstkę snu Bóg posłał Królowi ; 
7. Którym to wdzięcznie i twardo u- 
śpiony za sprawą PAńską, w So 
zbo- 
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zbożnem przedsięwzięciu swoićm bar-| 16. Zydzi zaś przez wszystek on czas 
dzo iest omylony , i w ulożonym za-| ustawicznie wzdychsiąc, z wielą łez z 


myśle swoim wielce oszukany. 

8. A Zydzi tćy godziny , która im 
była oznaymiona, uszedszy wielbili 
smieleco Boga swego , i zasię prosili 
tego, który snadny iest do ubiagania, 
aby pokazał moc przemożnćóy ręki 
swoicy nad pysznymi Pogany. 

9. A gdy iuz było mało nie półdzie- 
siątey godziny, ten, który dA wzy- 
wania gości postanowiony byt, wi- 

ząc mnóstwo wezwanych, przystą- 
piwszy ruszył Króla, a ledwo go 
obudziwszy » dał żnać, że iuż czas 
uczty przemiia , i uczynił rzecz o go- 
ściach ; co Król uważywszy i szedszy 
na ucztę, rozkazał tym, którzy na 
ucztę przyszli, na przeciwko sobie 
Uusieśc. 

10. Go gdy się stalo, napominał 
tych, którzy się na oney uczcie za- 

awiali, aby onę ostatnią cząstkę 
uczty tem ochotniey w dobrey myśli 
RÓ á i ; 

11. się ich one zabawy prze- 
diużał: E E Ozi, Beens 
z przykrą przegrozką pytał się, dla 
któreyby przyczyny dopuszczono Zy- 
dom , przez on dzień żywo zostac? 

12. Ale gdy mu on oznaymił, że w 
nocy rozkazanie Królewskie wyko- 
nal, czego mu i przyjaciele królew- 
scy poświadczali, Król będąc wię- 
kszym niż Fałarys okrutnikiem, pa- 
wiedział: Niech za to dzisieyszemnu 
snowi dzięknuią. 

13. Ty iednak nie odkładaiąc na 
dzień jutrzeyszy, tymże sposobem 
Przygotuy słonie na wygładzenie tych 
niecnotliwych Zydów. 

14. To gdy pewiedział Król, ocho- 
tnie to wszyscy przytomni i z radością 
wespol pochwaliwszy, każdy się do 

omu swego powrócił; i nie tak na 
spaniu strawili on czas nocny, iako 
raczey na wymyślenih rozmaitych 
pośmiewisk na te, -którzy się im nę- 
dznymi bydź zdali. 
j45. A ran», gdy kur zapiał , Her- 
mon te bestye przygotowawszy, przy- 
"i ie na wielki płac; a mnóstwo, 

óre w mieście byżo , z chęcią się na 
to żałosne dziwowisko zgromadzato, 
z ządością świtania oczekiwaiąc, 


modlitwą w pieśniach żałosnych wy- 
ciągnąwszy ręce ku niebu, modlili się 
naywyższemu Bogu, aby iin znowu 
na pomoc w rychle przybył. 

17. A przed tym niz siońce promie- 
nie swe wypnścilo, i gdy się Król z 
przyiacioły witał, Hermon przystą- 
piwszy, wołai go, aby wyszedl, uka- 
zuiąc, że co chciał Król, to pogoto- 
wiu iest, 

18. Co on usłyszawszy, i zdumiawszy 
się nad onym niezbożnym postęp- 
kiem, iako ten, który do siebie 
przyiść nie mogł, pytał go, coby to za 
rzecz była, którą on z taką piłnością 
wykonał. Alec to była sprawa nad 
wszystkirni panuiącego Boga, który 
mu rzeczy przed tym w myśli iego 
postanowione w zapamiętanie przy- 
wiodł. 

19. I oznaymił Hermon i wszyscy 
przyiaciele iego, mówiąc: Te bestye 
i woyska pogotowiu są, o Królu! po- 
dług twego surowego postanowienia. 

20.Ałe on zatym cięzkim gniewem na- 
Pw będąc, (bo za opatrznością 

ożą wszystek iego a tem zamysł roz- 
proszony był) poglądaiąc srogo rzekł: 

34. ANE a dub rodzicy, lub 
dziatki ich o to do mnie przyidą, sami 
się zgotuią na to, aby byli srogim be- 
styom hoynym pokarmem zamiast 
tych niewinnych Żydów, którzy prze- 
ciwko mnie i przeciwko przodkom 
moim znacznie całą i stateczną wier- 
ność pokazali; nawet i ty, gdyby nie 
chodziło o przyiaźń społecznego na- 
szego wychowania i o posługi twoie, 
byłbyś zamiast nich o gardła przypra- 
wiony. i 

22. Takci Hermon- niespodzianą i 
niebezpieczną grożbę zka": » dał 
znać, że był i weyrzeniem i obliczem 
atrwożony; przyjaciele zaś iego każdy 
smętnym będąć, pomału ieden po 
drugim odchodząc, one, którzy -się 
byli zgromadzili, rozpuścili każdegó 
z nich do pracy iego. 

23, Tedy to Zydzi od Króla usłysza- 
wszy, wielmożnego PAna Boga, Kro- 
la Królów chwalili, że od niego tego 
ratunku dostąpili. i 

24. Potym Król wedle tegoż zwy- 

cie- 
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czaiu swego zpotowawszy ucztę, go- 
ście, aby znowu weseli byli, napomi- 
nał, a Hermona zawoławszy z groźbą 
mn rzekł: Wielez krocci trzeba o ie- 
dnęż rzecz xozkazowacć, o nieszczę- 
sny? Inżże wzdy te słonie teraz przy- 
gotny na dzień iutrzeyszy na wytrace: 
nie Żydów. + 

25; Ale powinni współsiedzący , dzi- 
wniąc się niestaterznemu umysłowi 
iego, rak przemówili: O Królu! do- 
kąsdże nas iato głupich doświadczać 
będziesz, po trzykroć inż'rozkazuiąc 
wygładzić ie, A zaś gdy to do skutku 
swego przyjść ma, umysł swóy od- 
mieniwszy, to, coś postanowił, wzru- 
szasz? 

26, Na które rzeczy miasto oczeki- 
waiąc burzy się, a pełne będąc tych, 
którzy się zbiegaią , iuż iest w niebez- 
pieczeństwie, że na rozszarpanie 
przyidzie. 

27. Przetoż Król prawie iako inszy 
Falarys napełniony będąc wściekło- 
ści, a odmiany umysłu o ochronieniu 
Zydów nic sobie nie ważąc, 

28. Niezbozną się przysięgą wielce 
obowiązał , że ie bez odwłoki pośle do 
piekla, kolany i nogami bestyi starte; 
nad to że przyciągnąwszy z woyskiem 
do ziemi ludskićy , predito ią z ziemią 
zrównawszy, ogniem i mieczem wy- 
traci; także i kościół ich, do którego, 
mówi,nam wniść nie było dopuszczo- 
no, gdzie ohary sprawuią, ogniem na 
wieczny czas zepstiemy. 

29. Tedy przyiaciele i powinni we- 
seląc się, rozeszli się z ufnością, a 
woyska na naysposobnieyszych miey- 
scach onego miasta na strazy rozsadzili. 

30. Przełożony też nad słoniami one 
bestye znowu (iż lak rzekę) do wście- 
kłości wonnym napoiem, winem z 
kadzidłem zmięszanćm przy wiodszy, 
strasznie przybrane przyprowadził, 8 
na świtaniu, gdy iuż miasto niezliczo- 
nem mnóstwem u placu napełnione 
było, wszedszy do dworu, do onego 
przedsięwzięcia Króla pobnadzał. 

31. Który wielkim gniewem myśl 
swoię niezbożną napełniwszy, z tymi 
bestyami i ze wszystką mocą wypadł, 
chcąc się nielitościwem sercem i by- 
stremi oczyma przypatrowac onemu 
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cięzżkiemu, a bardzo załosnemu mia- 
nowanych ludzi wytraceniu. 

32, Przetoż Zydzi, od tych słoniów 
którzy wychodzili ku bramie, i tego, 
które za nimi ciągnęło, zbroynego 
woyska, i od onego mnóstwa idących, 
proch wzbudzony widząc i strasznie 
rozlepaiący się huk słysząc, rozumie- 
li, ze to iwż była ostatnia ich żywota 
chwila, 

33, I koniec onego żałosnego ocze- 
kiwania; przetoż się do płaczu i na- 
rzekania obróciwszy, calowali iedni 
drugie, a powinni się obłapiaiąc, oy- 
cowie synom a matki córkom na szyię 
padali; 

34, Drngie zaś przy piersiach miały 
nie dawno urodzone niemowiątka o- 
statni raz mleka pożywaiące. 

35. A wszakże, gdy sobie zasię po- 
mocy przed tem uczynione z nieba 
rozwazali, twarzą na ziemię iedno- 
staynie upadszy i niemowiątka od 
sersi odsadziwszy, wołali głosem 

rdzo wielkim doRządcy wszystkich 
rzeczy; 

36. Piston: aby się sła- 
wnem swoićm ziawieniem ztmiłował 
nad nimi iuż w bramach grobu posta- 
wionymi. 


RozDziat VI. 


I. Eleazar pilnie się modli PANU 
Bogu 1 - 14. II. Bóg go wysłuchał 
15-26. UI. a Król Żydom ucztę 
gotuie 27 = 37. 


ĄJe Eleazar nieiaki, mąż znamienity 
z księżey onćy krainy, będąc iuż 
podeszłym w leciech i wszelakieimni te- 
mu zywotowi słuzącemi cnotami oz- 
dobiony, te, którzy około niego byli, 
starsze wzywaiące Boga uciszywszy, 
tak się modlił: f 

2. Królu wielmożny, naywyższy a 
wszechmogący Boże! który wszystko 
stworzenie wielcemiłosiernie rządzisz, 
weyrzyże na nasienie Abrahamowe, 
na nasienie poświęconego lakuba, na 
cząstkę tobie poświęconą, na lud piel- 
grzymuiący w obcćy ziemi, niespra- 
wiedliwie ginący, o Qycze! 

3. Tyś Faraona * wiele wozów ma- 
iącego, niekiedy tegoż Egiptu pana, 
wynoszącego się hardą śinialością, i 

ięzy- 


« u ww w z Ma — 
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go Po skiego Króla, bronią swoią 
wszy sl: 


| * 2 Król. 19, 35. 


rzyszów, którzy na ogień żywot swóy 
| dobrowolnie wydali, aby tylko nie 
służyli marnym balwanom, o piaty 

i piec rosą odwilżywszy wybawił, ta 
iz ani na włosie szkody nie odnieśli, 
płomień na wszystkie ich nieprzyia- 
cioly wypuściwszy ; *Dan.3,16. 
| - 6. Tyś Daniela, który z nienawiści 
* spotwarzony będąc, lwom pod zie- 

| mię był wrzucony, aby był onym 
bestyom za pokarm, na światło we 
zdrawiu wywiodł, i lonasza ** to- 
pnieiącego ustawicznie w brzuchu 
wieloryba w morzu wychowanego, 
nienaruszonego, wszystkim domow- 
nikom ukazałeś, o QOycze! *Dan.6,16. 

xx [onasz. 2, 1. 

7, Przetoż teraz, o Boże! który 
nienawidzisz krzywdy, wielce miło- 
sierny, wszystkiego obrońco! po- 


każ się w rychle tym , którzy są z na- ! 


rodu lzraelskiego, którzy od brzyd- 
kich i niezbożnych Poganów krzyw- 
dę cierpią. 

8. A ieżli niezbożnościami w tem 
pielgrzymstwie żywot nasz zmszany 
iest, o PANIE! wyswobodziwszy nas 
z ręki pepe zgładź nas śmier- 
cią, iakąkolwiek chcesz ; 

9. Byle tylko ci, którzy o złych rre- 
czach myślą, nie dobrorzeczyli bał- 
wanom za tem umiłowanych twoich 
zginieniem, mówiąc: Bóg ich nie wy- 
swobodził ich. 

10. Przetoż ty wszelką siłę, i wszel- 
ką moc maiący, o Wieczny! teraz 
| poyrzy; | , 
| 11: Zmiłuy się nad nami, którzy 


—— 


nas. 

14. Ale iakoś obiecał, że ani w zie- 
mi * nieprzyiaciół swych nie pogar- 
dzisz nimi, tak to teraz wykonay o 
PANIE! *3Moy.26,44. 5Moy.30,3. 


H. 15. A gdy się Eleazar przestał 
modlić, EN z bestyami i ze wszy- 
stkiego woyska srogością następował 
na plac. 

16. Co uyrzawszy Zydzi, wynieśli 
głos wielki ku niebu, tak iż i okoli- 
czne padoły wespół huczące do nie- 
utulonego płaczu wszystko ono woy- 
sko przy wiodły. 

17. Tedy chwałebny, wszechmogą- 
cy a prawdziwy Bóg, ukazawszy 
świętą twarz swoię, bramy niebie- 
skie otworzył, z których dway sła- 
«ni a straszni na weyrzeniu Anioło- 
wie zstąpili, których wszyscy pospo- 
łu z eemi widzieli; 

18. A stawiwszy się naprzeciwko, 
nieprzyiacielskie woysko trwogą i 
boiażnią napełnili, i mocnemi pętami 
związali, tak, że i ciało królewskie 
drzało, a śmiałość iego wielce zapa- 
lona npamiętac się nie mogła. 

19. Bestye tez obróciwszy się na te, 
które za nimi ciągnęły, zbroyne woy- 
ska, podeptały ie i mordowały. 

20. Przetoż się gniew królewski w 
litość i we izy obrócił dla tego, co 

rzed tćm obmyśliwał. 

21. Albowiem słysząc on krzyk, a 
widząc, że wszyscy byli gotowi ku 
zginieniu, płakał, a z gniewem przy- 
iaciołom groził , mówiąc: 

22, Zie koólnieci a przeszliście ty- 
rany okrucieństwem, nawet i mnie 
samego dobrodzieia swego usiłuie- 
cie iuż o królestwo i o gardło przy- 
prawić, potaiennie obmyśliwaiąc te 

rze- 
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zeczy, które temu królestwu nie są 
pozyteczne, 

23. Któż te, którzy się w trzymaniu 
zamków tćy naszćy krainy wiernie 
zachowali, z damów ich poruszy- 
wszy, kazdego z nich tu bez przyczy- 
ny zgromadził ? 

24, Któż te, którzy zaraz od po- 
czątku swoią ku narm zyczliwością 
wseysikie narody wszelkim sposobem 
przewyzszali, i RY wielkie czę- 
stokroć od ludzi niebezpieczeństwa 
podeyinowali, w tak niesiuszne utra- 
pienie przywiodł? 

25. tMozwiążcież, rozwiążcie ich nie- 
anrawiedliwe zwiqski, a do własno- 
ści ich w pokoiu rozpuśccie ie, zA 
to, co się iuz stało, przeprosiwszy 
ici; rozpuśćcie syny wszechmogą- 
cego niebieskiego Boga zywego, kto- 
1y od przodków naszych aż do tego 
czasu szczęśliwe powodzenie z po- 
chwałą dawa sprawom naszym. 

26. A toć Król mówił; a Oni też za- 

raz rozpuszczeni będąc świętemu wy- 
bawicielowi, Bogu swemu, błogo- 
stawili, że teraz śmierci nszli. 
TU. 27. Potym Król, wróciwszy się 
do miasta, a tego, klóry był posta- 
nowiony nad dochodami, wezwa- 
pa rozkazał i wina i innych po- 
trzeb dla uczty Zydom na siedm dni 
wydać, postanowiwszy, aby na tem- 
ze mieyscu, na którćm rozumieli, że 
śmierć podstąpić mieli, pamiątkę wy- 
bawienia swego z wszelką radością 
obchodzili. 

28. Tedy ci, BOY przed tym obel- 
żeni a blisko grobu byli , owszem ra- 
czéy do niego iuż byli wstąpili, za- 
miast gorzkiey i żałosney śmierci 
czaszę wybawienia przed sobą posta- 
wiwszy, ono mieysce na upadek i 
na potrzeb ich zgotowane na namiot 
posiedzenia, pełni będąc radości, 
rozmierzyli. 2 

29. A koniec żałosnemu śpiewaniu 
onego narzekania uczyniwszy, wzięli 
przed się pieśń, chwaląc oyców 
swych zbawiciela i dziwów czyniciela 
Boga, a płacz wszelki i kwilenie ad- 
łożywszy, do tańca się na znak wesela 
spokoyńego udali. 

30. Tyrmże sposobem i Król, dla 
tego ucztę sławną zgotowawszy, Wla- 


HM. MACHABAEORUM. Rozd. 6,7, 


wicznie w niebo patrząc, Boga wi^l- 
ce wielbił za niespodziewane , które 
mu się stalo , wybawienie. 
31. Cizaś, którzy Żydy pierwćyna zgj- 
nienie, i ptakom na pokarm nazna- 
czyli, a z radością to rozpisowali, 
wzdychali sami w sobie, a w hańbę 
obleczeni będąc, w swoićy śmiałości 
ogniem pałaiącćy, bezecnie zgaśli. 
32. Ale Zydzi,iako się iuż powiedzia- 
to, postanawiwszy sobie przerzeczone 
tance z biesiadą, w dziękczynieniu 
wesołein i w pieśniach czas trawili; 
83. A pospolite prawo o tem posta- 
nowiwszy, uchwalili, przez wszy- 
stek czas onego pielgrzymstwa swego 
i w potomnych wiekach te przerze- 


czone ‘dni wesela obchodzić, nie dla 


picia i biesiady , ale dla przypomina- 
nia wybawienia sobie od Boga uczy- 
nionego; 

34. Potym przystąpili do Króła, pro- 
sząc o rozpuszczenie do własności 
swoich. 


35. A popisowano łe od dwudzie- 
stego piątego dnia miesiąca Pachona 
aż do czwartego dnia miesiąca Epif 
przez czterdzieści dni; a czas ich zgi- 
nieniu naznaczono było od piątego 
dnia miesiąca Epif az do sijqdmego 
przez trzy dni, w które też Wielmo- 
znie obiawialąc miłosierdzie swoie 
ten, który ma moc nad wszystkićm, 
bez urazu ie wyswobodaił. 


36. Tedy godowali iednostaynie, 
wszystkiemi potrzebami od Królaopa- 
trzeni będąc, aż do czternastego dnia; 

37. Którego też z królem mówili o 
odprawę swoię; których Król po- 
chwaliwszy, napisał im wielkićm ser- 
cem niżey Pt do wszystkich 
po miastach Hętmanów w ten sposób: 


RozDziaŁ VII. 

1. Wolność od Filopatora Zydom 
nadana 1-7. II. Zydzi żądają od 
Króla pozwolenia na wytracenie tych, 
krórzy z pośrzrodku nich odstąpi od 
zakonu Bożego 8-24). 


Król Ptolemeusz Filopator Herma- 

nom, którzy są w Egipcie, i wszy- 
stkim innym na urzędziech przeło- 
zonym zdrowia i wszystkiego dobre- 


8 


na O EZ 


N—— | Z Z ZZ NE 
p na 
a. 


A. = „a m A HK ama 


a m GE 


| postanowione rzeczy nasze nie będą 


„nstawicznie b5y wiedzie poznawszy, 


' 6. I rozkazalismy , aby się kazdy do 


Rozd. 7. 3 Machabeyskie Rard. 7. 1143 
go życzy. Dobrze się mamy, i my| dla brzucha przestąpili przykazania 
sami i dzieci nasze. Boskie, nigdy i królewskim wyro- 

2. Gdy naywyższy.Bi,g rządził spra- |kom nie będą powolni. 
wy nasze, tak, iakośiny sobie życzyli | 10. A on zrozumiawszy, że prawdę 
przyjaciele niektórzy według zwy-| mówili, i PRE RATY to, dał im 
czaiu złego częstokroć na nas nalega-| moc nad wszystkimi, aby te, którzy 
iąc, przywiedli nas do tego, abyśmy | przestąpili zakon Boży, RE ie ną 
OE w tém królestwie Zydy do | wszelkiem mieyscu w królestwie iego 

upy zgromadziwszy, iako zdrayce | bez wszelkiey przeszkadzki, nie oba- 
niezwyczayneni AST trapili, wiaiąc się mocy królewskiey, i na nie 

3, Fak udawaiąc, że nigdy dobrze | względu nie maiąc. 

ti. Tedy pobłogosławiwszy mu, ia- 
ko należało, Kapłani ich i wszystko 
ono mnóstwo krzycząc Halleluia, z 
radością się rozeszli. 

12. A tak na kogokolwiek na drodze 
z tych pokalanych z narodu swego 
napadli, karali i haniebnic mordo- 
wali. 

13. Tedy dnia onego zabili do trzech 
set mężów, a one RO potraci- 
wszy, z weselem krotąfle odprawo- 
wali. 

14. Ci-zaś, którzy się aż do śmierci 
Boga trzymali, całego wybawienia 
swego pożytku doszedszy, społem z 
miasta w wieńcach ze wszelakich nay- 
wonnieyszych kwiatków z radością i 
z wykrzykaniemm, w chwałach i we 
wszelakich przyjemnych pieśniach 
wyszli, dzięki czyniąc Bogu oyców 
swoich, świętemu wybawicielowi l- 
zraełskiemu. 

15. A gdy przyszli do Ptolemaidy, 
od własności mieysca Radosoros na- 
zwaney, gdzie ich okręty według spol- 
nego ich zdania przez siedm dni cze- 

ały, 

16. Uczynili tam ucztę na pamiątkę 
wybawienia swego; albowiem ie Król 
ochotnie wszystkiemi potrzebami każ- 
dego z nich aż do nawrócenia się do 
własnego domu opatrzył. 

17. Tamże też postanowili, aby do- 
stawszy się do domu z pokoiem, tym- 
że sposobem z przysteynemm dziękczy- 
nieniem te dni obchodziłi z weselem 
po wszystek czas pielgrzymstwa swe- 


dla tćy, którą oni maią przeciwko 
wszystkim narodom, nieprzyiażni, 
dokądby to do skutku nie przyszło. 

4. Gaay ie tak związane i strapione 
iako niewolniki albo raczćy iako 
adrayce przywiodszy, bez wszelkiego 
rozsądku i wypytania się usiłowali 
wymordować , udawszy się w okru- 
cieństwa wściekleysze , niż iest zwy- 
czay Tatarski. 

5. Ale my im za to srodze pogrozi- 
wszy, a wediug tey, która wszy- 
stkim ludziom pokazuiemy, ludzko- 
ści ledwo ich gardlem darowawszy, 
a niebieskiego Boga, który statecznie 
Zydów broni, i iako oyciec za syny 


tę też chęć, którą naią przeciwko 
nam stateczną, i AER t przod- 
kom naszym przychylność uważy- 
wszy, sprawiedliwieśmy ich uwol- 
nili ód wszelkićy skargi iakinkolwiek 
sposobem uczynionćy; 


swych własności , na któremkolwiek 
był mieyscu, nawrócił, ani ina urą- 
ał tem , co ich niesłusznie potkalo. 
7. Bo zapewne wiedzcie, ieźliby- 
śmy co przeciwko nim złego knowa- 
li, albo ie czem obratili , tedybyśmy 
zawżdy we wszystkim nie człowieka, 
ale nad wszystkie mocy panującego 
oga naywyższego przeciwko 'sobie 
obróconego , a ma pomstę za te spra- 
wy nieuchronionego mieli, Mieycie 
się dobrze. 
II. 8. Lecz Zydzi wziąwszy ten list, 
nie pospieszyli się zaraz odeyść, ale 
Króla prosili , sbyci, którzy z naro- 
du Zydowskiego świętego Boga i za- 
kon Boży swawolnie opuścili, przez 
nieprzystoyne karanie odnieśli ; 
9. Przedkładaiąc to, że ci, którzy 


0; 

18. Które poświęciwszy, a wysta- 
wieniem słupa na tém mieyscu, gdzie 
ucztę sprawowali, i slubem stwirdzi» 
wszy, wybrali się we zdrowiu swo- 
bodnie z wielką radością, ziemią, 
morzem i rzeką, każdy z nich da wia 

snaci 
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sności swoley, bezpieczni będąc za |su, tak iż,ci, którzy cokolwiek, ich 
rozkszamiem królewskićm, a większą jrzeczy mieli, to im z wielkim stra- 
*" niż przed<tym, nad nieprzyiacioły |c'iem wracali; a tak wielkie rzeczy 
swymi z chwsłą i z strachem moc |naydostoynieyszv Bóg doskonale czy- 
maiąc. nit dla wybawienia ich. 

19, A zgoła nikt ich nie wypierał zj 20, Niecliża będzie błogosławiony 
ich maiętności; bo wszyscy wszystkie !wybawiciel lzraelski na wieczne cza- 


tlio.. Road, 1. 


rzeczy swoie przynieśli z onego popi- 


sy. Amen. 


Mądrość Salomonowa. 


Roznziai L 
1. Do miłuści sprawiedliwości u- 
omina ( 2. II. iakimi bydź maia 
boiący się Boga pokaznie 3-12. III. na 


osiaiek o śmierci mówi 13-16 
N rzy sądzicie ziemię; o PANU 
dobrze rozumieycie, a w pro- 
stości serca onego szukaycie; 
x1 Król. 3,9. zai. 56, 1. 

2, Gdyż znaleziony * bywa od tych. 
którzy go nie kuszą, a obiawia się 
tym, którzy mu nie są niewiernymi. 

* 5 Moy. 4, 29. 2 Kron. 15,4. 
U, 3. Bo przewrótne myśli odłączaią 
od Boga, a doświadczana moc iego 
karze głupich. 

4. Albowiem mądrość w złośliwą 
duszę nie wnidzie, a nie będzie miesz- 
kala w ciele grzechowi poddanem. 

5. Albowiem Duch święty, duch 
karności, ucieka przed zdradą, i od- 
dalony bywa od myśli ludzi głupich, 
a zalrasowany bywa od nadchodzą- 
cey nieprawości, 

6. Bo choć dobrotliwy iest duch mą- 
drości, wszakże nie wybawi złorze- 
czącego od ust iego, gdyż * nerek ie- 
po owiadomy iest Bóg, i serca iego 

BU: prawdziwym, a ięzyka ie- 
go słuchaczem; * 1 Sam. 16, 7. 

1 Kron. 28,9. Ps. 7,10. ler, 11, 20. 

T.17, 10. ram AA: 

7. Albowiem Duch PAński napelnia 
okrąg ziemi, a ten, który wszystko * 
zatrzymywa, wie o tóm, ** co się 
gdziemówi. *Zyd.1,3, **Ps,139,4. 

8. A przetoś który mów! nieprawe 
rzeczy, zaden się nie skryie, ani go * 
minie sąd karzący: * 1 Król. 2, 44. 


iłuycie * sprawiedliwość, któ- 


9. Myśli bowiem niepobożnego bæ 
dać się będą, a głos mow iego do PA- 
N A przyidzie na pokaranie nieprawo- 
ści lego, 

10. Ponieważ ucho gorliwe słucha 
wszystkiego, a zgiełk szemrania nie 
zatai się. 

11. Przetoż strzeżcie * się niepożyte= 
cznego szemrania, a od obinowisk 
powściągaycie ięzyka ; albowiem mo- 
wa pokątna nie uydzie pomsty, a usta 
kłamliwe zabiiaią duszę, 

x 1 Kor. 10, 10. 

12. Nie nabywaycie sobie śmierci 

błędem żywota waszego, ani ak. 
gaycie na się zginienia sprawami rą 
waszych, 
IIL. i3. Gdyż Bóg nie uczynił śmierci, 
ani się kocha w zatraceniu * żywią- 
cych. * Ezech. 18,32. r. 33, 11, 

14. On bowiem stworzył, aby było * 


> wszystko, i zdrowe uczynił rodzaie 


świata, a niemasz w nich trucizny zgi- 
nienia, ani królestwa piekielnego na 
ziemi. * 1 Tym. 4, 4. 

15. Nad to sprawiedliwość nieśmier- 
telna iest; 

16. Lecz niepobożni rękami i słowy 
swemi przywołali śmierci, przyiacioł- 
ką ią swoią bydź rozumiejąc wywie- 
dli, i przymierze z nią uczynili; bo * 
godni są, aby z nią cząstkę mieli, 

Mądr. 15, 6. 
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RozpDziaćż II. 
I. Sposób życia złych ludzi 1 - 22. 
II Cel, dla którego stworzony iest 
człowiek 23. 1I. Śmierci powod: 24. 


ówili bowiem sami w sobie, nie 
dobrze rozmyślaiąc: Krótkić a 

a tęskliwy * jest zywot nasz, i niemasz 
g lekar- 


w -~ 
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Rozd. 2. 
lekarstwa przeciwko dokończeniu 
człowieczemu, i nie znamy nikogo, 
ktoby się z piekła nawric!t. 

* Job. 7,1.9. r. 14, 1. Matt 22, 23, 

1 Kor. 15, 32, 

2. Albowiem z trefunkuśmy się na- 
rodzili, a potym kędziemy, iakoby- 
śmy nigdy nie byli, dla tego, iz iako 
dym iest dychanie w nozńirzach na- 
szych, a mowa nasza iest jako iskra 
na poruszenie serca naszego; 

3. Która gdy zgaśnie, tedy się ciało 
w popiół obróci, a duch nasz rozwie- 
nie się iako powietrze miękkie; 

4.- Także też imię nasze przyidzie za 
czasem w zapamiętanie, i żaden nie 
będzie miał w pamięci spraw naszych; 
żywot nasz przeminie, iako ślad obło- 

u, iiako mgła rozeydzie się, która 
od promieni słonecznych rozpędzona, 
a od gorątości iego prędko rozegna- 
na bywa. “ i 

5. Albowiem czas nasz iest iako * 
cień pomiiaiący, i niemasz prze- 
szkadzki do dokończenia naszego,gdyż 
lest zapieczętowane, a nikt się nie 
Wraca. * 1 Kron. 29, 15, 

6. Pódźcież tedy, a używaymy * 
tych dobr, które są, aochotnie zaży- 
ae tego, co mamy, iako w mło- 
dości; *lz.22,13. r.56,12. 1Kor.15,32. 

7. Winem kosztownem i maściami 
się napełniaymy, .a nieth nas' czs 

witnący nie miia; 

6. Nawiymy sobie wieńców z pąko- 
wia rożanego, pierwey niz uwiędną; 

9. Zaden z nas niech nie opuszcza 
rozpusty naszey, wszędy zostawiay- 
my znaki wesela; albowiem to iest 
cząstka nasza i takowy los; 

10. Uciśniymy ubogiego sprawiedli- 
wego, nie szanuymy wdowy, ani się 
wstydźmy szędziwości starca dłupie- 
go wieku; 

11. Ale niech będzie moc nasza za 
Prawo sprawiadliwości, ponieważ to, 
CO iest niemocnego , za rzecz niepoży- 
teczną uznąwaią. 

12. A tak * zasadżmy się na sprawie- 
dliwego, gdyż nam iest niepozyte- 
czny, ! przeciwny sprawom naszym; 
Wyrzuca nam ną oczy grzechy prze- 


ciwko zakonowi, a rozgłasza grzechy | dotknie. 


życia naszego; 


Mądrość Salomonówm. 


Rozd. 2. 3. 1147 


13. * Udawa, że ma znaiomość Bo- 
zą, a synem ** PAńskim się nazywa; 
* Matt. 27,43, ** lan.5b, 55. 

14. Smie karać i myśl: * nasze, 

* lan. 7, 7. 

15. Ciężko nam i patrzac nań; albo- 
wiem różny iest żywot iego od in- 
nych i niezgodne są z innyini drogi 
iego; 

16. Za podeyrzane poczytani iesteś- 
my od niego, i strzeże się dróg na- 
szych iako nieczystót; powiada, że 
są szczęśliwe ostatnie rzeczy sprawie- 
dliwych a chlubi się, że ma oycem 
Boga. 

17. Patrzaymyż, ieżli mowy iego są 
prawdziwe, a doświadczmy, co się z 
nim dziać będzie. 

16. Bo ieżlić ten sprawiedliwy iest 
synem * Bożym, uymie się zań, a wy- 
bawi go z ręki przeciwników. 

* Ps. 22,9. Matt, 27, 43, 

19. Potwarzą * i,mękami wybaday- 
my go, abyśmy doznali skromności 
iego, i doświadczyli cierpliwości ie- 

o; % Jer. 11, 19. 

20, Skażmy go na śmierc haniebną: 
albowiem doświadczymy go z mow 
iego. | 
21. To myśląc, pobłądzili; albo- 
wiem ie złość ich zaślepiła; 

X. I gie poznali taiemnic Bożych, 
Ani się spodziewali zapłaty sprawie- 
dliwości, ani rozsądzali poczciwości 
dusz nienaganionych, 
tl. 23. Albowiem BOG człowieka 
stworzył * ku nieskazitełności, i na 
wyobrażenie własnego podobieństwa 
swego uczynił go; FIL, 2% 

r.2,7. r.5,1. Syr.17,1.2,3, 
[IL 24. Ale.z nienawiści * diabelskićy 
śmierć weszła na świat, a cić ićy do- 
świadcznią, którzy trzymaią stronę 
iego. * 1 Moy.3, 1.2. 


Rozpziatk lll. 


I. [aka odpłata iest ludzi poboś- 
nych 1-9. Il. a iaka pomsta niepo- 
pożnych 10-19. 


Ale dusze sprawiedliwych * są w rę- 
ce Bożcy, a męka się ich zadna nie 
*5M. 33,3. 


* Ps. 37,12.| 2. Zda się niedłądrym, że unieraią, 


a wyiście 


1148 Rozdzń. 
a wyiście ich za utrapienie * poczy- 
taig, * Mądr. 5.4. 


3. A iż wyjście ich od nas iest zatra- 
ceniem ; ale oni są w pokoiu. 
l4. Albowiem choć przeć oczyma 


SAPIENTIA 


Rozd. 3. 4. 


17. A chocby też długo żywi byli, za 
nic nie będą poczytani, i bez uczciwo” 
ści na ostatku starość ich będzie. 

18. A ieżli też prędzćy pomra, nie 
będą mieli nadziei ani pociechy w 


lndzkiemi męki cierpieli, wszakże na- | dzień nawiedzenia; 


dzieia ich nieśmiertelności * pełna 
iest. * Rzym. 8, 24. 2Kor.5, 1. 
1 Piotr. i, 3.4. 

5. I małuczko będąc * utrapieni wie- 
le dobrego doydą; albowiem Bóg ich 
** doświadczni, i znalazł ie godne 
bydź siebie. 


*2Kor.4,17. **5M.8,2. dliwe 7 - 14. 


19. Albowiem niepobożnego narodu 
srogie bywaią dokończenia, 


RoznziaŁ IV. 
I. Cnotę nad rozrodzenić domu 
przedkłada 1-6, M, cieszy sprawie» 
IIL a niepobożuym 


6. Jako złota w piecu doświadczał | grozi 15 - 24. 


ich, a iako ofiarę całopaloną przy- 
iął ie. 

7. Przetoż czasu * nawiedzenia swe- 
go roziaśnią się, i iako iskry między 
słomą biegać będą; * Matt, 13, 43, 

8. Będą sądzić narody, i panować * 
będą nad ludźmi, a 
królował na wieki. 

9. Którzy w nim ufaią, zrozumieją 
prawdę, a wierni zostaną w miłości 
iego, gdyż łaska i miłosierdzie potka 
święte * iego, a opatrowanie o wybra- 
nych iego. * Madr. 4, 15. 
il 10. Ale niepobożni, iakie inszym * 
myślili, takie sami karanie odniosą, 
którzy zaniedbywali sprawiedliwego 
a od PANA odstąpili. - * Matt. 25, 41. 

11. Albowiem kto odrzuca mądrość 
ikarność, nieszczęsny iesi, a próżna 
iest nadzieja icb, prace ich bez pozy- 
tku, a sprawy ich niepożyteczne; 

12. Niewiesty ich głupie, a synowie 
ich niecnotliwi. 

13. Przeklęty naród ich; albowiem 
szczęśliwa iest niepłodna niepokala- 
na, a która łoża nie uznała w grzechu, 
będzie miała pożytek przy nawiedze- 
niu dusz, 

14. Także też i trzebieniec, który 
nie broit * ręką swą nieprawości, ani 
mysli} przeciwko PANU złego; albo- 
wiem mu za wierność dany będzie 
dar wyborny, i los w kościele PAń- 
skim nayprzyiemnieyszy. 

* Izai, 50, 4. 

45. Dobrych bowiem prac * chwale- 
bny iest pożytek, i korzeń mądrości 
nie upadnie. * 1 Tym. 4, 8, 

16, Ale synowie cndzołożników nie 
przyidą -ku doskonałości, a plemię 
nierządnego łoża zniseczeje. 


J epiċy, iest dzieci nie mieć, a cnotę 
miec, gdyż pamiątka ićy nieśmier- 
telna iest; albowiem i u Boga znaioma 
iest i u ludzi; 
2. Gdy przytomna iest, naśladuią 


PAN ich będzie ićy, a gdy odeydzie, pragną icy, na 
* Matt. 19, 28, 


wieki ukoronowana tryuminie, nies 
pokałanego boiu nadgrody dostę- 
puiąc. 


3. Lecz rozmnożone mnóstwo nie-_ 


poboznych nie będzie pozyteczne, a 
cudzołożne latorośli korzenia głębo- 
ko nie zapuszczą, ani statecznego 
gruntu założą. 


4, Bo chociaż się w gałęzi do czasu * 
wywyższą, iednak słabo wsadzone od 
wiatru się chwiać, i od gwałtownych 
wiatrów wykorzenione będą. 

* lob.27,21. Ier.17,6. Matt.7, 19. 

5. Połamią się gałęzi niedoszie, a o- 
woc ich niepozyteczny, niedoyrzaly 
ku iedzeniu do niczego sposobny nie 
będzie. 

6, Albowiem dzieci z nierządnego 
loza splodzone są świadkami złości 

ywzeciwwko rodzicom, gdy pytani 

rwaią. 
II. 7. Lecz sprawiedliwy, choć nagłą 
śmiercią iest zachwycony, w ochło= 
dzeniu będzie. i 

8. Albowiem starość poczciwa nið 


dlugością czasu ani liczbą lat racho- 


wana bywa; 

9, Ale szędziwością iest rostropność 
ludzka, a wiek starości żywot niepo- 
kalany. 

10. Bo iż się podohał Bogu, staż * się 
umiłowanym, a zyiąc między grzesz- 
nikami, przeniesiony iest; 

* 1 Moy.5,24. Zyd.11,5. 
11. Pach- 
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41. Pochwycony iest, aby złość nie| 3. Rzeką, mówię, dla ucisku w dn- 
odmieniła umysłu iegó, albo chytrość kchu wzdychaiąc: Tenci* to iest, któ. 


nie oszukała duszy iego. 

12. Omamienie bowiem marności 
zacimia dobre rzeczy, a niestatecz- 
AE pożądliwości pódwraca umysł 
lobry; 

13. Daey w maley chwili, 
wypelnił czasy dlugie. z 

14. Albowiem upodobała się PANU 
dusza ieg); dla tego pośpieszył się 
wyrwać go z pośrzodku nieprawości. 
in. 15. Aleludzie * widząc Lo, nie u- 
ważaią ani skladaią tego dlo serca, że 
łaskę i miłosierdzie świętym swoim 
pokazuie i wzgląd ma na ** wybrane 
swoie.  * lzai.57,1. ** t Piotr.5,7. 

16. Potępia sprawiediiwy umarły 
Żywe niepobożne, a młodość prędzey 
skończona długą starość niesprawie- 
dliwego. 

17. Widząć w prawdzie dokończenie 
mądrego; ałe nie uważaią, co posta- 
nowiono o nim, i na co go PAŃ obro- 
ną opatrzył; 

18. Widzą, mówię, ale gardzą nim; 
lecz się PAŃ z nich naśmiewać bę- 
dzie; 

19. I przyidą potym na upadek be- 
zecny, i na zelzywość między umarły- 
mi na wieki; 

20. Bo ie roztrąci bez' głosu, aby na 
wznak padli, i poruszy ie zgróniu, że 
aż do końca spustoszeni będą; w bo- 
leści będą, a pamiątka ich zginie. 

21. Przyidą «w rozmyślanie o grze- 
chach swoich, i zatrwożą się, a karać 
ie będą * nieprawości ich przeciwko 
nim się stawiaiąc. * Rzym. 2, 15, 


Rotvziat V. 


I. Niezbożników na się samych 
Pozdne narzekanie 1-45, Ji. odpłata 
sprawiedliwych 16, 47. II, i po» 
msta nad grzesznikami 13 - 44, 


"Ledy stanie z wielką nfnością spra- 
wiedliwy przeciwko twarzy tych, 
którzy go dręczyli, i którzy pogar- 
dzali pracami iego. rez 
2. Co myrzawszy, będą zatrwożeni 
strachem wielkim, i zdumiewac się 
będą nad niespodziewanóm zbawie- 
niem jego , i rzeką sami w sobie poru- 
szeni załością, 


` 


regowiny niekiedy mieli za pośmiech 
iza przysłowie urągania; 
* Madr. 3, 2, 

4. My głnpi mieliśmy żywot iego za 
szaleństwo, a dokonanie iego za be» 
zecne; 

5, Oto, iakoć iest policzony między 
synami Bożymi, a między świętymi 
iest los iego! 

6. Otośmy zbłądzili z drogi prawdy; 
a iasność sprawiedliwości nie świeciła 
nam i słońce sprawiedliwości nie we- 
szło nam. 

7. Natrudzilismy się drogami niepra- 
wości i zatracenia, i schodziliśmy 

| puszcze nieprzystępne; aleśmy drogi 
| PAńskićy nie poznali. 

8. Cóż nam pomogla pycha? Cóż 
‘nam bogactwa * z chlubą przyniosły? 

* Przyp. 11, 4. 

9. Przeminęło to wszystko * iako 
cień, i iako poseł prędko bieżący; 

*.| Kron.29, 15. Tch.8,9. r. 14, 2. 

Ps.90,10. 44,4. Mądr.2,5. 

10. Iako okręt, który przeszedł 
przez burzliwą wodę, którego, gdy 
przeydzie, śladu nikt znaleść nie mo- 
że, ani ścieszki drogi iego między na- 
wałnościami; 

11. Albo iako ptaka, który leci przez 
powietrze, zaden się * drogi znak 
nie znaydnie, ale tylko rozrazeniem 
skrzydłami uderzonego wiatrulekkie- 
go i gwałtownym szumem rozpędzo- 
nego, skrzydłami ruchaiąc przecho- 

ldz, wszakze potym nie bywa znale- 
ziony żaden znak na powietrzu, kędy 
leciał; * Prz+30, 19, 

12. Albo iako strzała, będąc do celu 
wypuszczona, powietrze rozbiia, któ- 

re się zaś prędko samo w sobie scho» 
dzi, tak , że nie znać, kędy przeszła: 

13. Tak i my narodziwszy się prze- 
staliśmy bydb sów £ 

14. A zadnego znaku cnoty nie mo- 
głiśmy p” sobie pokazać, aleśmy we 
złościach naszych zniszczeli: 

15. Albowiem nadzieia * niepobó* 
żnego iest iako mech od wiatru po- 
rwany , i iako cienka piana od wichru 
sozpędzona, albo iako dym od wiatru 

róże 
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ścia, który jednego dnia przemiia. 
x lob. 8, 13.14. Ps.t,4. 37,2. 
*% lakub. 4, 14. 
Il. 16. Ale sprawicdliwi na wieki żyć 
będą, a zapłata ich i staranie o nich u 
Naywyzszego, 

17. Przeto dostąpią królestwa za- 
cnego, i korony piękney z ręki PAŃ- 
skiey; albowiem prawicą * swą szczy- 
cić ich będzie, i ramieniem swein 0- 
broni ich. * Zyd. 13,5. 5. 
IH. i8. Weżmie za zupelną zbroię 
zapalczywość swnię, a stworzenie 
uzbroi na pomstę nieprzylaciół. 

49. Oblecze sprawiedliwość zamiast 


SAPIENTIA. 
kk rozwiany, albo iako pamiątka go- wie, aniście strzegli zakonu, aniscie 


Rozć, 6. 


tez według woli Bvzćy chodzili, 
5.Prędko i strasznie się na was obo- 

rzy; bo naysroższy sąd będzie na te, | 
którzy są przełożonymi. | 

6. Albowiem kto iest naymnieyszy, | 
godzien iest miłosierdzia ; ale mocarze 
mocne meki cierpieć będą. 

7. Nie będzieć * zaprawdę miał 
względu na o PAN wszystkich 
rzeczy, ani się uleknie czyićy wielko- 
ści, gdyż, on małego i wielkiego nczy- | 
nił, i iednakie staranie wiedzie o 
wszystkich; * 5 Moy. 10, 17, 
2 Kron. 19,7, Iob. 34, 19. Syr. 35, 14. 
Dziei. 10, 34. Rzym. 2, 11. Galat. 2, 6. 


x pancerza, a sąd prawdziwy weźmie Eftz. 6, 9. Koloss. 3, 25, 1 Piotr. 1, 17. 


na się zamiast przyłbicy. *lzai.59,17. 
20. Zamiast tarczy niezwycięzoney 

prawość weżmie, . 
21. A zaostrzy srogi gniew zamiast 


8. Ale nad mocnymi mocna pomsta 
wisi. 

9. Przetoż do was się ściągaią o Kró- 
lowie! mowy moie, abyście się nau- 


miecza, i będzie z nim walczył świat czyli mądrości, a nie występowali. 


przeciwko szalonym. 


22, Strzały łyskawić prosto polecą,! 


aiako od dobrze naciągpnionego luku 
z obloków w cel PSO: 

23. Od gniewu, 
ciska, grady wypuszczone będą; obo- 
rzy się przeciwko nim woda morska, 
i rzeki gwałtownie wzbiorą. 

* oz. 10, £1.  Obiaw. 16, 21. 

24. Postawi się przeciwko nim wiatr 
mocny, à iako wicher rozmiecie ie, 
i obróci w pustynią nieprawość wszy- 
stkiey ziemi, a złość podwróci stolice 
MOCArZÓW; 


RozpDziat VI. 


Napomnienie zwierzcliności tego 
świata dane. 


przecz słuchaycie, * Królowie! i 
rozumieycie; nauczcie się Sędzio- 
wie kończyn ziemii! * Ps. 2, 10, 
2. Nadstawcie uszu wy, którzy wła- 
dniecie .Jndeim, i chlubicie się z wiel- 
kości narodów. 

3. Albowiem dana wam * iest wia- 
dza od PANA, i moc od Naywyższia 
go, który się wywiadować będzie o 
sprawach waszych, i myśli naszych 
badac się będzie. * Rzym. 13, 1. 

4. Ponieważ wy, będąc sługami kró- 
lestwa iego, nie sądgiliście sprawiedli- 


| 10. Albowiem którzy sprawiedliwie 


przestrzegaią sprawiedliwości, będą 
usprawiedliwieni, a którzy się tego 


Í nauczą, znaydą co odpowiedziec. 
tory * kamieniem 


11. Przetoż żądaycie powieści moich, 
żądaycie, a będzięcie wyuczeni. 

12. Zacna iest a nigdy nie zwiędia * 
mądrośc, i łatwo bywa obaczona od 
tych, którzy się w nicy kocliaią, a 
onlgzigng od tych, którzy ićy szu- 

aią; - 

13 Zabiega tym, którzy ićy żądaią, 
aby im prędko w znaiomość przyszła; 

14. A kto do niey rano wstaie, nie 
spracuie się; bo ią znaydzie siedzącą 
u drzwi swoich, 

15. Albowiem myślić o niey, iest do- 
skonała rostropnośc; a kto dla niey 
czuć będzie, wnet bezpiecznym zo- 
stanie. 

16. Bo którzy ićy godni są, tych ona 
obchodzi szukaiąc ich, a na drogach 
ukazuie się im, i w każdém pomyśle- 
niu ochotnie im zabiega. 

17. Bo początek ićy iest naypraw- 
dziwsza chuc ku ćwiczeniu się; 

18, A staranie o umieiętność iest mi- 
dośc, a miłość iest zachowaniem praw 
iey, a zachowanie praw iest upewnie= 
nie nieskazitelności; 

19. A nieskazitelność czyni nas bli- 
skie Bogu. 

y 20. A tak 


Rozd. 6. 7. 

20. A tak pożądanie mądrości przy- 
wodzi do królestwa, 

21. Iezliże się tedy kochacie w stoli- 
cach i w scerptrach,'o Królowie na- 
rodów! mieycie w uczciwości * mą- 
drość, abyście królawali ** na wieki. 

* 1 Król.3,9, ** Przyp. 29, 14. 

22. A cóż jest mądrość, i iako się 
poczęła, powiem, n nie zataię przed 
w ami taiemnic; ale od początku naro- 
dzenia ićy wyszpieguię ią, i wystawię 
na iawią znajomość i6y, a nie opu- 
szczę prawdy. , 

23. Z tym, który wysechł od niena- 
wiści, nie póydę w drogę; bo taki nie 

ędzie uczęsinikiem mądrości. 

24, Mnóstwein zaiste mądrych świat 
zachowany bywa, a Król mądry iest 
podporą GE 

25. Urzetoż przyimiycie naukę z 
słów moich, a będzie wam to poży- 
teczno. 


Rozpvziut VII, 


Prowadzi do szukania mądrości 
własnym przykładem. 


estemci też i ia śmiertelny czlowiek, 

podobny wszystkim, a urodzony z 

człowieka na początku z ziemi stwo- 
rzonego; 

2, I w żywocie matki byłem kształ- 
towany w ciało! przez dziesięć mie- 
sięcy, zsiadaiąc * się we krwi z nasie- 
nia męskiego i z lubości, która ze 
snem przychodzi, * lob. 10, 10. 

3. Do tego narodziwszy się, ciągną- 
łem w się nam spólne powietrze; i 
tymże biedom poddany wypadłem 
Na ziemię, a pierwszy głos podobny 
Wszystkim wypuściłem płacząc. 

4. W pieluchach wychowany iestem 

w pracach. 

5. Zaden bowiem* Król inszego nie- 
miał początku narodzenia; 

* lob. i, 21. 1 Tym. 6,7, 
„5 Ale iednoż wszystkich weyście do 
ŻYWOTA, i jednakie zeyście. 

i. Przetożęm żądał, i dana mi iest 
rostropność; wzywałem Boga,a przy- 
szed} na mię duch mądrości; 

„8. Przekładałem ją sobie nad sceptra 
i nad stolive, A bogąctwam sobie za nic 
pokładał względem nićy ; 

9. Anim do miży * przyrównywał 


Mądrość Salomonow: 
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kamienia drogiego, gdyz wszystko 
złoto w porównaniu z nią jest iako 
trocha piasku, a srebro iako błoto bę- 
dzie poczytane przeciwko niey. 

* loù. 28, 15, Przyp.8, tl. 

10. Nad zdrowie i piękność uniło- 
wałem ią, i umyśliłem ią mieć zasńast 
światłości, ponieważ z niey pochodzi 
światło, ktore niydy nie zgaśnie, 

11. Przyszły mi tedy * pospołu z nią 
wszystkie dobra, a niezliczone boga- 
ctwa ży przez ręce ićy; 

+ 1 Król.3, 13. Matt. 6, 33, 

12.1 rozradowałem się we wszystkich 
rzeczach, albowiem ich powodem iest 
mądrość; a nie wiedziałem, iż ona iest 
matką ich; 

13. Tedym się bez obłudy nauczył, i 
bez zazdrości oney użyczam; bogactw 
iey nie kryięji 

14. lest bowiem ludziom skarbem 
nieprzebranym, którego kiórzy uży» 
wasą, z Bogiem w  przyiacielstwo 
wstępuią dla darów umieiętności za- 
leceni. 

15. A mnie dał Bóg mówić wedle 
myśli, i myślić godnie o tóm, co mi 
dano; albowiem on i inądrości * wo- 
dzem iest, i mądrych sprawcą, 

* lak. 1,3. 

16, Gdyżeśmy w ręku irgo, i my i 
mowy nasze, i wszelka mądrość i rze- 
miósł umieiętność. 

17. On mi zaiste dał tych rzeczy, 
które są, znajomość prawdziwą, A- 
bym wiedział złożenie okręgu ziemii 
skutek żywiołów; 

18. Początek i dokończenie i śrzo- 
dek czasów; 

19. I odmiany biegów niebieskich, 
i odmiany czasów, rożne biegi, i roz- 
rządzenie gwiazd, 

20. Przyrodzenie zwierząt, i srogo- 
ści bestyi, wiatrów moc, imyśli ludz- 
kie, różności.drzewek, i mocy ko- 
rzenia; 

21. Nawet cożkolwiek skrytego i ia- 
wnego, tom poznał; albowiem rze- 
mieślnik wszystkich rzeczy, mądrość, 
nauczyła mię. 

22, lest zaiste w niey duch rozmnny 
* święty i iednorodzony rozmaily, 
subtelny, prędki, zupełny; niepoka- 
lany, iawny, nieszkodliwy, kochaią- 

cy 
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"cy się w dobrem, ostry, biegły, do- 
brotliwy, *Isk. Zn: 


23. Ludzki, stateczny , pewny, bez- 
* pieczny, maiący wszelką moc, wszy- 
stko przepatruiący, i przenikaiący 
przez wszystkie duszy rozumne czyste 
i naysubtelnieysze. 

24, Albowiem nad wszelką prędkość 
prędsza iest mądrość , a przechodzi i 
przenika przez wszystko dla czystości 
swoiey. 

25, Bo iest parą mocy Bożey, i czy- 
sty strumień chwały Wszechmocne- 
go, dla tego też nic nieczystego nie 
przypadnie na nię; 

16. Gdyż iest iasnością * światłości 
wieczney, i zwierciadłem bez zmazy 
dziela bożego, i wyobrażeniem do-| 
broci iego. * Zyd.1,3. 

27. A iedyna będąc, wszystko moze, 
i trwając sama w sobie wszystko od- 
nawia , a przez narody w dusze święte 
się przenosi, przyiacioły Boze i Pro- 
roki z nich czyni. 

28. Nikogo bowiem Bóg nie mi- 
iuie, iedno tego, który z mądrością 
mieszka, 

29. Gdyż ona iest ślicznieysza niż 
słońce, i nad wszystek porządek! 
gwiazd, a porównana z światłością 
daleko ią przechodzi; 

30. Albowiem po téy nastawa noc, 
ale mądrości złość nie przemoże. 


RozDziaiŁ VIII. 
Wysławianie mądrości i spraw ićy. 


A dosięga od końca aż do końca 
mocnie, i rezrządza wszystko 
pożytecznie; 

2. lęm ia umiłował, i pilniem ićy 
szukał od młodości moićy, i starałem 
się wziąć ią sobie za oblubienicę, a 
rozmiłowałem się cudności ićy. 

3. Szlachetność swoię tém zdobi, że 
spólnie A z Bogiem, a że ią PAn 
wszystkich rzeczy umiłował. 

4, Nauczyciełką bowiem iest umie- 
ietności Bożey, ta, która obiera spra- 
wy iego. 

5. Po ieżli bogactwa są pożądaną 
dzierzawą w tym żywocie, cóz nad 
mądtość bogatszego, która sprawnie 
wszystko? s 
6, A ieźliż rostropność robi, któż z 
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tych rzeczy, które są, Jepszem iest 
rzemieślnikiem nad nię? 

7. A ieżli sprawiedliwość kto miłuie, 
skutkiem tego są cnoty; mierności 
bowiem i rostropności uczy, sprawie 
dliwości i męstwa, nad które rzeczy 
nic nie iest ludziom pożytecznieysze- 
go w tym zywocie. 

8. Nad to ieźli kto doświadczenia w 
rzeczach pragnie, ona świadoma sta- ` 
rożytnych rzeczy, i przyszłych się do- 
myśliwa, wie chytrości mow i roz- 
wiązanie gadek, znaki t cuda przed 
tym upatruie, i przypadki czasów 1 
wieków. 

9. Przetoż umyśliłem ią sobie przy= 


) 


łączyć w towarzystwo, aby zemną 
mieszkała, wiedząc, że mi będzie ra- 
dą ku dobremu, a pocieszeniem w 
myślach i w tesknościach; ` 

10, Będę miał z nićy sławę w pospól- 1 
stwie, a cześc u starszych, chociazem 
miodym ; 

11. Będę znaleziony dowcipnym u 
sądu, a przed oczyma mocarzów będę - 
w podziwieniu. 

12. Gdy będę milczał, oczekiwać na 
mię będą; a gdy będę mówil, z pilno- * 
ścią słuchać będą; i gdy będę dłuże$ j 
rozmawiał, zatulą sobie ręką swą ` 

bę; p 

13. Będę przez nię miał nieśmiertel- - 
ność, a pamiątkę wieczną zostawię 
tym, którzy po mnie będą: 

14. Będę rządził lud, a narody będą 
mi poddane. 

15. Królowie srodzy słysząc o mnie; - 
lękac się będą, a między wielkością 
za dobrego uznany będę, a na woynie - 
za mężnego; wszedszy do domu me+ 
go, odpocznę z nią. 

16. Niema bowiem przykrości prze= 
stawanie z nią, ani teskności spólne 
życie z nią, ale radość i wesele. 

17. To u siebie rozmyślaiąc i pilnie. 
przypominaiąc w sercu moićm, że W 
spowinowaceniu z mądrością iest nie- 
śmiertelność, | 

18. A w przyjacielstwie iey wdzię+ 
czne kochanie, a w pracach ręku iey 
bogactwa nieprzebrane, a w ćwicze 
niu się rozmowami z nią rostropność, — 
izacność w społku mow iey, obcho- 
dziłem szukaiąc, abym ią sobie wziął. | 

19. A by- | 


— 


| 
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19. A byłem dziecięciem dowci- 
pnem, i nabyłem duszy dobrey; 
20. I owszem więcey bywszy do- 
brym, przyszedłem do ciała niepo- 
alanego; 

m1. A zrozumiawszy, że tey inaczey 
Ory mać nie moge, chyba zeby mi 
to Bug dał, (a i toć była mądrość, 
ZNAC, Czyi to iest dar) szedłem do 
PAna, i modliłem mu się ze wszy- 
stkiego serca swego, mówiąc: 


RozpDziaui IX. 
Modlitwa o mądrość. 


Boże oyców i PANIE miłosierdzia! 
£ któryś uczynił wszystko * słowem 
twoiem,  *lan.1,3. 1 Moy.1, 1. 2. 

2. A mądrością swoią postanowileś 
czlowieka, aby panowal nad tworem, 

tóryś ty uczynił; 
„3. A rządził świat w świętobliwości 
1 w sprawiedliwości, i w uprzeyino- 
ści serca wykonywał sąd; 

„4. Dayże mi mądrość siedzącą* przy 
stolicy twoiży, a nie wyłączay mię z 
pocztu sług twoich, "i Król. 3,9. 

5. Gdyżem ia iest sługa * twóy i syn 
ałużebnicy twoiey, człowiek mdły i 
krótkiego wieku, a mnieyszy nizeli- 
bym miał zrozumiec sąd i prawa. 

+ BęzilGa 16.444 

6. Bo.chocby też kto był doskonały 
między syny łudzkimi, ieżli mu nie 
będzie rzytomna mądrość twoiA, zA 
nic nie będzie poczytany. 

7. Tys mię obrał * Królem ludowi 
twemu, i sędzią synów .i córek 
twoich; * 2 Kron. 1, 9. 10: 
8. i kazałeś, abym zbudował ko- 
Ściół na górze świętćy twoićy, i ołtarz 
Ww mieście mieszkania twego na ksztalt 
Pzybytku świętego: któryś sobie od 
Pocziiku zgotował; 

9. Ztobąć * iest mądrość, która zna 
sprawy twoje; była przy tobie ** gdyś 
świat sprawowali, i wie, co się tobie 
podo a;i cotiest prostega w przyka- 
zaniach twoich, - *2 Moy. 23,40. 

ZPRlkn.-1, 3. i 
110. Ześliyze ią zświętych niebids, a 
Łstolicy chwały twoiey pośliy ią, aby 
mi przytomną będąc, zemną praco- 
wała, a żebym wiedział, cojest pizy- 
iemnego u ciebie: ikd ; 
da 
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| poczynat, ostęzęgąła go. 
Dada i aS 
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11. Onac wie wszystko i rozumie, 
i poprowadzi mię opatrznie w spra- 
wach moicli, i będzie mię strzegła w, 
chwale swoićy; 

12. I będą przyiemne sprawy moie, 
a będę sądził lud twóy sprawiedliwie, 
będąc godnym siol a oyca moiego. 

13, Albowiem któżby z ludzi * rozu- 
miał radę Bożą? albo ktoby się do- 
myślił, co Bóg chce” 

* Izai. 40, 13. Rzym, 11, 34. 

14. Gdyż myśli ludzi śmiertelnych 
są lękliwe, a omylne domysły nasze. 

15. Bo skazitelne * ciało obciąża dus 
szę, a ziemskie mieszkanie tłumi ue 
mysł pełen starania ; 

a Rzym. 7,24. Gal. 5, 17. 

16. Oto, ledis się domyslamy tego, 
co iest na ziemi, i co iest przed ręka- 
mi, z pracą znayduiemy, a tego, co w 
niebie iest, któż doścignie? 

17. A o woli twoićy któżby był wie- 
dział, gdybyś ty był nie dał inądro- 
ści, i nie spuścił Ducha twego święte- 
go'z wysokości? 

18. Aby tak były wyprostowane ście- 
szki tych, którzy są na ziemi, a łudzie 
aby byli wyuczeni w tėrn; co się tobie 
podoba. 

19. Przetoż mądrością żachowani są. 


Rorozrtaz X, 
Tu się przypominaią skutki dzis 
wnéy mądrości Bożćy. 


'T'ac strzegła pierwszego wyksżtałto= 
wanego * oyca świata, gdy sama 
był stworzony ; * 1 Moy. 2,7; 
2. I wyprowadziła go z upadku iego, 
i dala mu moc;* aby panował nad 
wszystkimi. * 1 Moy. t, 28, 
3. A gdy odstąpił * od niey nieśpra- 
wiedliwy w gniewie swoim, zapalony 
będąc ponedliwością męzoboystwa 
przeciwko braku, zginął. *1Moy,4,8. 
4. Dla którego zatopioną ziemię ż 
nowu wyswobodżiła mądrość, na li- 
çħém drzewie sprawiedliwego * zaż 
chowniąc, * | Moy. 7, 1. 
5. Tac też w sprzysiężeniu złośliwe- 
go narodu zbuntowanych» poznała 
sprawiedliwego i zachowała go nie: 
naganionymi Bogu; a gdy się bardzu 
zakochaływ synu,,* aby.sobie mężnić 
*1Moy.23 |. 
6. "Ta 


zg”. 
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6. Ta sprawiedliwego, gdy niezbo- | miast zasłony, a w nocy zamiast *** | 


imi ginęli, * wybawila, który uciekał 
przed agniem; A był spuszczony 
na pięc miast; *1 oy. 19,1.2. 16.17; 

7. Na których złości świadectwo zo- 
stawa ieszcze spustoszaja kurząca się 
ziemia, i szczepy dla niesposobnego 
czasu niedoyrzałe owoce przynoszą- 
ce, a na pamiątkę duszy niewierney 
słup solny wystawiony. 

8. Albowiem ci, którzy mądrość mi- 
iali, nie tylko do szkody przychodzili, 
że nie poznali rzeczy dobrych, ale i 
głupstwa swego zostawili innym pa- 
miątkę, iż w téma, w czem upadli, ani 
się zataić mogli; 

9. Ale madrosc te, którzy ią powa- 
żali , z kłopotu wybawiła. 

10. Ta sprawiedliwego, który przed 
» gniewem brata swego uciekał, dro- 
'gami prostemł prowadziła; ukazała 
mu królestwo Boże, i dała mu pozna- 
nie świętych rzeczy; ubogaciła go ** 
w kłopotach, a nadgradziła mu pracę 
iego; * 1 Moy. 28,7, ** r. 30, 37. 

11. Gdy był przez łakomstwo uci- 
śniony, była przy nim, i zbogaciła 


DS 

1. Zachowała go * od nieprzyiaciół, 
a od tych, krony nań czyhali, broni- 
ła go, a w tym boiu dała mu zwycię- 
stwo, aby poznał, iż nade wszystkie 
rzeczy naymocnieysza iest pobożność. 

* i Moy.31,5. 

13. Tać zaprzedanego sprawiedli- 
wego nie opuściła, owszem go 

rzechu wybawiia, a pospola z nim 
EE dołu wstąpiła; * 1 Moy. 37, 28. 

14. Ani go w więzieniu * opuściła, 
aż mu przyniosła sceptr królewski, i 
moc nad tymi, którzy panowali nad 
nim ; a pokazawszy, ze byli kłamcami, 
którzy go potwarzali, sławę mu wie- 
czną ziednała. * | Moy. 41, 42. 

15. Tac lud święty * i nasienie naga- 
ny nie maiące wybawiła od narodów; 
którzy go ciemiężyli; *2Moy.12,1.2. 

16. Weszła w duszę sługi PAńskiego, 
a * zastawiła się srogim Królom przez 
cuda i znaki; * 2 Moy. 7, 10. 
"47. Oddała Świętym nadgrodę * po- 
bożności za prace ich, prowadziła ** 
ie drogą dziwną, we dnie im była za- 


światłości gwiazd; *2 Moy. 11,2. 
%* r, 13, 18. 21., e r 14, 19. 22. 

18. Przeprawiła ie przez * morze 
czerwone, a przeprowadziła ie przez. | 
wielką wodę; * 2 Moy. 14, 15. 

19. Ale nieprzyiacioły ich zatopiła, |» 
lecz onę z głębokich przepaści wy- | 1 
wiodła. 

20. Przetoż sprawiedliwi odnieśli łu- , i 
py niepobożnych, a spiewałi * imie- L 


niowi twemu świętemu o PANIE! i | 
zwycięzką rękę twoię iednostaynie n 
chwalili. * 2 Moy. 15,1. R 
21. Albowiem mądrość otwiera * u- © 
sta niemym, a ięzyki niemowiątek  * 
wymowne czyni. 2 Moy. 4, 11. 12. 1 i 
¢ 
RozDziaŁ XI. |z 
, Wielmożne sprawy mądrości Br k 
żćy przy ludu łzraelskim przeciwko | „| 
nieprzylaciołom ich oświadczone. 
R, ządziła sprawy ich przez rękę Pro- 
* roka świętego;  * 2 Moy.t5,22. | £ 


2. Szli po puszczy, kędy nikt nie 
mieszkał, a na mieyscach nieprzystęp* 


nych rozbiiali namioty; m 
3. Stanęli przeciwko przeciwnikom kı 

* swoim, a nad nieprzyiacioły się te 
zemścili; * 2 Moy. 17,6. kę 
4. Pragnęli i wzywali ciebie, i da- ; 

na im iest z skały przykréy woda, i | 
uśmierzenie pragnienia z kamienia l u 
twardego. kc 
5. Przez co bowiem trapieni byli nie- w 

przyiaciele ich, r 
6. Przez toż właśnie oni, będąc po- | aj 

trzebnymi, dobrodzieystwo wzięli. p 
7. Bo zamiast źrzódła ustawicznie + 

plynącćy rzeki, która krwią * zsiadłą | itr 
pomącona była na skaranie wyroku | % 
wydanego ** na wytracenie niemo* | po] 
wiątek, dałeś im obfitość wody nad | pi 
spodziewanie, * 2 Moy. 7,17) cp, 
%kr. 1, 15. 16. „al. 

8. Okazuiąc przez pragnienie, któe | i]; 


re na on czas bylo, iakos przeciwniki | 2 
ich karał. 

9, Bo gdy bywali doświadczani (acz 
imiłosiernie są pokarani) poznali, iako | 2 
niezbożnie w gniewie twoim osadzeni | 
będąc, męki cierpieli. 

10. Tycheś zaiste *iako oyciecupo* 

wmi” 
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| minaiąc doświadczał, a onycheś iako 
śrogi Król potępiaiąc męczył; 
z *5 Moy.8, 2, 

11. Którzy tak przytomni iako i nie- 
*  przytomni iednake byli trapieni. 

. | 12. Albowiem dwoiaką zięci byli tę- 
sknicą i narzekaniem; wspominając 
na rzeczy przeszłe. 

„13. Bo Fi słyszeli, iż się im przez 
ich własne męki dobrze stało, pozna- 
li PANA. r 

14, Albowiem którego się niekiedy 
na wodę wyłożonego i wyrzuconego 
2 pośmiechem wyrzekali, temu się na 
ostatek dziwowali, nie iednakie z 
sprawiedliwymi pragnienie maiąc. 
„15. Ale dla szalonych * myśli złości 
icit, według których błądząc bezro- 
zumne gadziny i insze nikczemne be- 
stye chwnlili, przepuściłeś na nie 
mnóstwo bezrozumnych zwierząt, 
abys się pomścił nad nimi, 

* Madr. 17, 24. 

16. Aby wiedzieli , że przez co * kto 

grzeszy, przez toż karany bywa. 
| * Mądr. 16, 1. 

17. Albowiem nie było rzeczą nie- 
możną wszechimocney ręce twoiey, 
| która * świat z niekształtowney ma- 

teryi stworzyła , puścić na nie mnó- 
„ two niedźwiedziów , albo śmiałych 

lwów; | *IMoy.l,1.2.**3M.26,22, 

18, Albo iakiekolwiek zwierzętu nie- 
*naiome nowo narodzone , pełne sro- 
gości , któreby z siebie parę ognistą 
Wypuszczały, albo szum dymu ku- 
tzącego się wydawały, albo straszli- 
wie iskry błyszczące się, z oczu wy- 
Puszczały, 

19, Których nie tylko okrutność mo- 
Blaby ie wytracić, „ale i poyrzenie 
straszne one wygubic. 

0: Aleć oprócz tych, i iednćm 

Chnieniem mogliby upaść, od kara- 
Nią prześlądowanie cierpiąc , i od du- 
cha mocy swoićy rozproszeni będąc, 
aleś ty wszystkie rzeczy pod miarą 
i liczba i Wagą rozrządził, 

21. Wielka moc bowiem przy tobie 
tAwsze była , a sile ramienia twego 
tóż się sprzeciwić może ? 5 
22. Ponieważ wszystek świat iest 
Przed tobą iako ruchanie wagi, iia- 
‘0 kropla rosy porannéy, gd y upa- 

+ | dnie na ziemię. 
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Ale masz * litość nad wszystkimi, 
gdyż wszystko możesz , a przebaczasz 
grzechów ludzkich, aby pokutowali. 

* 2 M. 34,6. 4 M. 14, 18. Ps. 103, 8. 

Mich. 7, 18. 

24. Albowiem wszystko, co iest, mi- 
łuiesz, a niczem się nie brzydzisz z te- 
go, coś uczynił; boś niczego nie u- 
czynił, cobyś miał mieć w nienawiści. 

25. A iakożby to było mogło trwac, 
gdybys ty był nie chciał? Albo iako- 

y to zachowano mogło bydź, czego- 
byśty nie mianował? 

26. Ale ty folguiesz wszystkiemu, 
ponieważ twojie iesi, PANIE! który 
dusze miłuiesz. 


GWI 


mda 


RozDziaŁ XII, 

I. Dobrotliwość Boża przeciwko lu- 
dowi lzraelskiemu i pogańskiemu 1-27. 
M. a sprawiedliwa pomsta iego nad 
niepokutuiącymi 23-47. 


Albowiem duch twuy iest nienaru- 
-~ szony we wszysikich ; 

2. Przetoż te, którzy występnią , z 
wolna karzesz, i w czem grzeszą 
przywodzącimna pamięc, upominasz, 
«by odstąpiwszy od złości, wierzyli 
w cię, PANIE! i 

3. A zaprawdę, starodawne mie- 
szkańce w ziemi świętey twoiey mia- 
wszy w nienawiści, 

4. (Przeto, że się prawami obrzy- 
diem}, gusłami i oharami niezbozne- 
mi parali, 

5.l niemiłosiernie mordowali dziatki 
swoie, a wnętrzności ciał ludzkich 
pozerali ; i 

6. Biesiady krwawe z obrzydliwością 
Kapłani rzeczy świętych twoich spra- 
wowali, a sami rodzicy tego zalra- 
cenia * dziatek , które się ratować nie 
Ech » przyczyną byli) chciałeś wy- 
gładzić przez ręce oyców naszych, 

* 5 M.9,3. r. 12, 29. 

7. (Aby ta ziemia, która iest u ciebie 
ze wszech nayzacnieysza, osadzóna 
była godnymi obywatelami, to iest 
synami Bożymi.) 

3. Aleś i tym iako ludziom przepu- 
ścił , a posłałeś sierszenie uprzedzalą- 
ce woyska twoie, aby ie polekku wy- 
tracili. *2M.23,21.28, 5M.7,20. 

Toz. 24, 12. 


BWddd2 9. Nie 
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y. Nie żebyś niczbożników nie mogi 
przez bitwę sprawiedliwym w moc 
podać, albo przez srogiego zwierza, 
albo słowem srogiem do iednego wy- 
tracić 

10. Ale zlekka ie sądząc dawałeś im 
mieysce do pokuty, nie żebyś nie 
wiedział , iako zły iest naród ich, i 
wrodzona złość ich, a iż się nigdy nie 
odmieni umysł ich aż na wieki, 

11. (Gdyż przeklętem * nasieniem z 
początku byli,) aniś im dla tego od- 
I, gdy co zgrzeszyli, zebyś się 

ogo bać miał. *rM.9,25. 

12. Bo któżci rzecze: Cóżeś * uczy- 
nił? Albo kto się zasiawi sądowi 
twoiema? Albo kio się uymować bẹ- 
dzie o wygubienie narodów, któreś 
ty uczynił? Albo kto przed obli- 
czność twoię przyidzie, aby się nad 
tobą pomścił za niesprawiedliwe lu- 
dzie ? *Rzym.9,20. 

13. Gdyż riemasz Boga innego nad 
cię, który masz * staranie o wszy- 
sikich, abyś pokazał, ze nie sądzisz 
niesprawiedliwie; *1 Piotr.5,7. 

14. Ani iest który Król, albo Tyran, 
któryhyć się sprzeciwić mogł, dla 
tych, które ty karzesz; 

15. Ale będąc sprawiedliwym, spra- 
wiedliwie wszystko rozrządzasz, a 
potępić tego, który nie zasłużył ka- 
rania , za niesłuszną, bydź sądzisz mo- 
cy twoiey. . 

16. Albowiem moc twoia iest po- 
czątkiem sprawiedliwości; przetoż 
to twoie nad wszystkićm panowanie 
sprawuie to, że wszystkim odpu- 
BZCZASZ. 

17. Bo mocy dokazuiesz nad tymi, 
którzy nie wierzą o doskonałości mo- 
cy twoićy, a śmiałość i w umieiętnych 
karzesz. 7 

18. Ale ty, który panuiesz nad mo- 


cą, sądzisz według słuszności, a z|przypatruiąc się pilnie sprawom, nil 


wielką skromnością rządzisz nas. 


19. Albowiem masz moc sobie przy | 


tomną, kiedy chcesz, i wyuczyłeś 
lud twóy przez twoie sprawy, iz spra- 
wiedliwemu ludzkim bydź potrzeba, 
i w dobrćy nadziei postanowiieś syny 
`- twoie, ponieważ w grzechach do po- 
kuty czas dawasz. 

20. Bo ieźliześ nieprzyiacioły sług 


moich, którzy śmierć zasłużyli, z|nie 
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takim dozorem karat, dawaiąc im) | 


czas i sposób, iakoby się we złości k 
uznac mogli: 

21. Z iakimże rozsądkiem sądziłeś ie 
syny twoie, z którycheś oycami przy | f 
sięgę i przymierze łaskawych obie- 
tnic postanowił? 

at 


22. Przetoż karząc nas, tysiąc kroć 
i akee i ; i 
bardzićy biczuiesz nieprzyiacioly na* 37 

sze, abyśmy dobroć twoię upatro* 


wali, a uważaiąc to, miłosierdzia się 
iwoiego spodziewali. bi 
II. 23. Zkądeś i te, PENT w stu A 
stwie żywota niesprawiedliwie żyli o 
przez własne ich obrzydliwości dręs „ 
czył. f 

24. Albowiem drogami błędu * da- d: 
leko zabiądzili, bogami bydż rozu* kę 


mieli naypodleysze nieprzyiaciółswo”| 
ich zwierzęta, dawszy się iako dzieci 


głupie oszukac. *Kzym.1,t3: 3 
25. Przetożeś LEż niby dzieciom beze sa 


rozumném, takie karanie ua pośniiec 1 
oslał, 

26. Ale oni, gdy na karanie, którć 
sobie za pośmiewisko mieli, nie dbali 
sprawiedliwego sądu Bożego doznali: 

27. Bo dla tych cierpiąc, które czcić hi 
li, gniewali się, a widząc, że 
tych, które za bogi * mieli, karati + 
byli, poznali Boga prawdziwego, któ” d 
rego się niekiedy ** zaprzeli, ze g0 E 
nie znaią; dla tego tez cięższy sąd 3 
przyszedł na nie, *2M.9,3.6, 4*2 M5, 


RozDziaŁ XIII. l p 
I. Opisuie ślepotę ludzką; i z niej ko 
pochodzące bałwochwałstwo. * 


Nikczemni są zaiste WYS, ludzie” ' 1: 


przyrodzenia, przy których ieś| sta 
nieznajomość BOGA, poniewaz z 


rze 
ni 


tych wo 
x rzeczy dobrych, które są widziala nie 


nie mogli poznać tego, który iest, 4 rze 


ste 
poznali samego sprawcy. *Rzym.1i(% wy 
2. Alelalbo ogień, albo wiej, albi, 14 
prędkie PE G albo * obroj ìak 
gwiazd, albo gwałtowną wodę, albo jp 
ar 


świata niebieskie i za sprawce świś' 

ta i za bogi mieli; €s 

*5 Moy. 4, 19. r. 17,3. 15 

3. W których to piękności zakochej Szy 

wszy się, iczli ie za bogi przyię! Prz 

wiedzą, że daleko zacniey sri 16 
167 


| 


—m: 


| złoto i śre 
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lest PAN tych rzeczy, gdyż on pie-|dło, gdyż wie, że sobie samo pomoc 
kności powodem będąc, stworzył ie; | nie moze; bo iest obrazem i potrze- 


4. Albo ieźli się mocy albo sprawom 


buie pomocy. 


ich dziwowali, niecli dochodzą z te-| 17. A wszakże gdy się o maiętność, 


o, iako diteko mocnieyszy iest ten, 

tóry te sprawił, 

5. Z wielkości bowiem i ozdoby, i 
stworzonych rzeczy przystoynie * 
sprawca ich poznany bydź może. 

Rzym. t, 20. 

6. lednak i w tych mała iest nagana; 
bo oni snadź błądzą, Boga szukaiąc 
i chcac go znaleść; 

7. W sprawach- bowiem iego się 
bieraiąc badaią się, i za pewne maią 
z weyrzenia, że te rzeczy, które wi- 
dzą, siękne są; 

8. Alec jednak i ci nie są odpuszcze- 
Nia godni. 

9. Albowiem ieżli tak wiele umieć 
mogli, że megli wiek rozumem ogar- 
nac, czemuż PAna tych rzeczy prę- 

zey nie znaleźli? 

10. Nieszczęsni tedy są, i między u- 
marlymi iest nadzieia tych, którzy na- 
żywaią opm sprawy rąk ludzkich, 

ro, wymysł rzemieślnika i 
podobieństwa zwierząt, albo kamień 


| ùiepozyteczny, robotę ręki staroda- 


wney; 
11. Albo ieźli który * cieśla przygo- 
ne drzewo utnie, misternie obrzyna 
Wszystkę skórę z niego, a dokazuiąc 
tzemiosła swego, pozyteczne naczy- 


| lie na posługę żywota gotuie, 


* Izai. 40, 20. r. 44, 13. Ier. 10,3, 

12. A ostatków oney roboty do go- 
towania potraw, którychby się na- 
ladt, używa; 
"13, A co z niego niepotrzebnego zo- 
talo, co się niczemu nie godzi, drze- 
Wo zawiłe i sęków, pelne wziąwszy, 
nie maiąc co czynić, z pilnością wy- 
Tzezuie, i według swego dowcipu mi- 
sternie kształtuie na podobieństwe 
wyobrażenia człowieczego; 
„14. Albo: podobieństwo zwierzęcia 
iakiego nikczemnego z niego wyraził, 
i postrychnął minią i farbą, a uczynił 

arwę 1eg0 czerwoną, wszelką maku- 
łę, która na nim iest, zatarszy : 

i5, Potym mu, należące mieszkanie 
tzyni, a przyłożywszy je do ściany, 
Przytwirdza ie zelazem, i 

16. A tak ie opatrnie, aby nie spa- 


i o małżeństwo swoie i o dzieei modli, 

13. Nie wstydzi się, do rzeczy bezdu- 
sznych o to mówić; o zdrowie niemo- 
cne'go prosi, i o żywot martwego zą- 
da, a o wspomożenie tego, który w 
niczćm nie iest doświadczony, uniże- 
nie prasi; 

19. 1 o szczęśliwą drogę tego, który 
ani kroku postąpić nie może, o zyski 
sprawę i o szczęśliwe powodzenie 
rąk, i o szczęśliwy skutek tymże rę- 
kom tego, który sobą ruszyć nie mo- 
że, prosi, 


RozpDziaŁ XIV. 


1. Głupstwo batwochwałców 1-5, 
II. pomsta Boża nad nimi 9 - 13: 
HI, początek 14 - 20. IV, i owoce 
bałwochwalstwa 21 - 46: 


potym drugi myśląc żeglować, i 

przez srogie nawainości puścić 
się maiąc, wzywa drewna spróchnial- 
szego, nizeli om okręt iest, który go 
nosi. 

2. Albowiem to chciwość zysku wy- 
myśliła, a mądrość rzemieślnicza zbu- 
dowała; 

3. Ale go twoia, oycze! opatrzność 
rządzi, gdyżeś też ty sposobił * i dro- 
gę na morzu, i między nawałnościa- 
mi bezpieczną ścieszkę, 

* 2 Moy. 14, 21. 

4. Pokaauiąc, że możesz ze wszy- 
stkiego wybawić, chociazby się též 
kto i bez umieiętno:ci na morze pu- 
ścił. 

5. Ani chcesz, aby były próżne spra- 
wy mądrości twoiey; przetoż i małey 
sztuce drzewa powierzaią ludzie zdro- 
wia swego, a pławiąc się przez nawał- 
ności w okręcie, zachowani bywaią. 

6. Bo i na począiku, gdy ginęli * py-, 
szni olbrzymowie, nadzieia świata 
na okręt ** uciekszy, zostawiła światu 
nasienie ku rodzeniu, będąc sprawo- 
wana ręka twoią. * 1 Moy. 6, 4. 

"er" 73, 131 

7. Gdyż błogosławione iest drzewo, 
przez kahe się dzieie sprawiedli- 
wość; 

8. Ale 
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8. Ale to ręką * urobione przeklęte 
jest, iten, który ie uczynił; on, zeie 
uczynił, a to, że będąc skazitelne, bo- 
giem nazwane iest.  * 5 Moy.27, 15. 

Ps. 115, 8. 

II. 9. Za równocć są w nienawiści * u 
Boga, i niezbożnik i niezbożność iego. 
*Ps.5,7. 

10. Boi to, co uczyniono iest, z tém, 

co uczynił, męki cierpieć będzie. 

11. Dla tego na bałwany pogańskie 
karanie przyidzie; albowiem między 
stworzeniem Bożem ku. obrzydłości 
uczynione są i ku zgorszeniu duszom 
ludzkim, i na sidto nogom głupich. 

12. Albowiem początkiem nierządu 
iest wymyślenie bałwanów, a wyna- 
lezienie ich iest skażeniem żywola; 

13. Gdyż nie były od początku, ani 
na wieki będą. 

IlL. 14. Prózną zaiste chwałą ludzką 
przyszły na świat; dla tego im krótki 
cel ułozony iest. 

15. Albowiem nieznośna załością oy- 
ciec tuapiony będąc, że mu prędko 
syn był porwany, uczyniwszy obraz 
iuż przed tym umarłego człowieka, 
teraz iako boga czcił, i postanowił 
poddanym swoim święta i ofiary. 

16. Połym za czasem wzmógszy się 
ten niezbożny zwyczay , PRS: 
ny był iako zakon nieinki, a za rozka- 
zanieru zwierzchności czczone były 
ryciny, 

17. A tych, których przytomnie 
czcić nie mogli, dla tego, ze daleko 
mieszkali, tedy oblicze tego, ktory 
daleko był, wyrysowawszy, zrzetelny 
obraz tego Króla, któremu poezci- 
wość wyrządzać chcieli, uczynili, aby 
nieprzytomnemu iako przytomnemu 
z usilnością pobłażali. 

18. A ku rozszerzaniu tego nabożeń- 
stwa chluba rzemieślnicza nieumieię- 
tnych pobudziła. 

19. Albowiem on snadź zwierzchno- 
ści się chcąc przypochlebic, wyrobił 
obraz nader piękny. 

20, Ale pospólstwo przez piękność 
roboty ao eion bedac, ai któ- 
ry krótko przed tym czczony był iako 
czlowiek, teraz za Boga onego bydż 
rozumiało. 

V. 21. A toć się stało ludziom na o- 
szukanie ; gdyz ludzie albo biedą, albo 
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okrucieństwem będąc w niewolą } 
podbici, imię, które nikomu przy- 
włąszczone bydłąpie może,  kamie- 
niom i drewnu dawali. 

22. Nad to nie było im dosyć na tem, 
iż pobłądzili okolo znaiomości Bozéy5 
ale też w wielkim żyiąc nieumieię- 
tności boiu, tak wielkie złe rzeczy po- 
koiem nazywaią. l 

23. Ponieważ albo z synów zabitych 
ofiary, albo skryte taiemnice, albo 
szalone według innych zwyczaiu, 
sprawuiąc biesiady, 

24. luż ani zywóta ani małżeństwa 
uczciwego nie przestrzegaią ; ale ieden 
drugiego albo zdradliwie zabiia, albo 
cudzołostwem zasmuca. 

25. Owa, wszystko się pomięszało, 
rozlewanie krwi i mordy, złodziey= 
stwo i zdrada, skażenie, niewiara, 
niepokóy, krzywoprzysięsiwo, zbu- 
rzenie dobrych, 

26. Zapamiętanie  dobrodzieystw, 
dusz splugawienie, przyrodzenia od- 
mieniane, nieporządek w małżeń- 
stwie, cudzołostwo i niewstyd. 

27. Bo służenie bałwanom, które a- 
ni mianowane * bydź nie miały, wszy 
stkiego złego powodem i przyczyną i! 
dokończeniem, * Ps. 16, 4. 

28. Gdyż albo będąc dobrey mysli 
szaleią , albo klamstwa prorokuią | al- 
bo niesprawiedliwie żyią, albo skwa- 
pliwie krzywoprzysięgaią. 

29. W bezdusznych bowiem ufaiąc 
bałwanach, złe przysięgaiąc, nie spo- 
dziewaią się, aby im to szkodzić 
miało. 

30. Ale oboie przyidzie na nie, co 
sprawiedliwego iest, ze źle myślili o 
Bogu, patrząc na bałwany, i że nie- 
sprawiedliwie przysięgali, zdradliwie 
gardząc sprawiedliwością, 

31. Bo nie tych moc, przez które 
przysiegaią, ale sprawiedliwa złośni- 

ów pomsta zawzdy przychodzi na 
przestępstwa niesprawiedliwycl. + 


1 


RozDziatż XV, 
I. Prawdziwą znaiomość Bożą wy? 


stawia 2-3, Ii, a bałwochwalstwa 
gam 4-10, n 


|leś ty, o Boże nasz! dobrotliwy 
© iest.i prawdziwy, cierpliwy, A 
kié- 
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który wszystko rządzisz w miłosier- | szą zewsząd, chociaż i ze złego, zysku 


dziu. 

2. Bo chocbyśmy zgrzeszyli, prze- 
cieśmy twoi, i uznawamy moc twoię; 
wszakże grzeszyć nie będziemy, wie- 
dząc, żeśmy za twoie poczytani. 

3. Zaiste ciebie * poznać , iest dosko- 
nala sprawiedliwośćc, a znać moe 
twoię, iest korzeń nieśmiertelności. 

> * Tan. 17,3. 

11. 4. Nie zawiodł nas bowiem wy- 
mysi ludzki szkodliwey umieiętności, 
ani malarska praca niepożyteczna, to 
iest obraz rozmaitemi farbami wy- 
strychniony; 

5. Który widząc szaleni, nakłaniaią 
się ku niemn, a obrazu martwego 
kształtu bezdusznego żądaią, 

6. Alec złych rzeczy miłośnikami są 
i godnymi, aby w takowych nadzieię 
mieli, i ci, którzy ie czynią, i ci, któ- 
rzy ich pragną, i którzy ie w uczciwo- 
ści maią. 

7. Boi garncarz miękką ziemię gnio- 
tąc, pracowicie lepi kazde naczynie 
ku pożytkowi naszemu; ale z teyie 
gliny iedne czyni ku czystiem spra- 
wom służące naczynia, a drugie tem 


szukac. 

13. Ten bowiem wie, iż nad inne 
wszystkie grzeszy , że z materyi ziem 
skiey wątłe naczynie i obrazy robi. 

14. Alec wszyscy głupszymi są i nie- 
szczęśliwszymi niżeli niemowiątka, 
nieprzyiaciele ludu twego, którzy pa- 
nuią nad nimi; 

15. Bo wszystkie * bałwany narodów 
poczytali za bogi, którzy ani, oczu n- 
żywaią ku widzeniu, ani nozdrzy ku 
braniu w się wiatru, ani uszu ku słu- 
chaniu, ani palców u rąk ku dotyka- 
niu, a nogi ich niesposobne są ku cho- 
dzeniu, * Ps. 115,7. Ps. 135, 16, 

16. Gdyż ie człowiek uczynił, a du- 
cha sobie nadanego maiąc, ulepił ie; 
albowiem żaden człowiek sobie po- 
dobnego boga uczynić nie może; 

17. Ale śmiertelnym będąc, złośli- 
wemi rękami czyni martwą rzecz; le= 
pszy zaiste iest, niżeli bogowie iego, 
ponieważ ọn żywym iest, a oni nic. 

18. Owszem i zwierzętom nayobrzy- 
dleyszym służą, które, gdyby zły o 
innych przyrównane dla swoićy bez- 
zmyślności, gorsze są nad intie; 


przeciwne; a do czegoby się tóre z! 19. Gdyż nie są ani tak cudne na 
tego oboyga naczynia godziło, gatn- | weyrzeniu między zwierzęty, abyśmy 
carz rozsądza, 3 | icl pragnąć mieli; i owszem nie maią 

8. Który to złą robotę robiąc marne- chwaly Bożcy, ani błogesławieństwa 


go bopa z tegoz błota lepi, choć sam 
mało przed tym zziemi będąc uczynio- | 
ny, po małey chwili wrócić się ma 
do ziemi, z którey iest wzięty, gdy się | 
tego długu żywota od nei upomi- 
nac będą. * Łuk. 12, 20., 

9. A wszakże staranie iego iest, nie 
żeby miał pracować, ani że krótki ży- 
wot me; ale się przeciwi złotnikom, i 
tym, co śrebrem robią, i kotlarzów 
naśladuie, i ma to sobie za cześć, iż le- 
pi rzeczy nikczemne; 

10. Lecz popiół iest serce iego, a na- 
dzieln ich jest podleysza, niż ziemia, a | 
zy wot iego nikczemnieyszy niż błoto. | 

11. Bo nie poznał tego, który gou- 
lepit, i tego, który weń natchnął du- 
szę praculącą, npatchnął i duchem ży- 
wiącym. 

„12. Aleć zk to mieli, że igrzyskiem 
iest żywot Nasz, a obcowanie żywota 
tysk przynoszące: bo mówią, ze mu- 


iego. 


Roznziat XVI. 
Pomsta Boża nad = yt ęa i opa- 
trzność. iego nad Izraelczykami, tak 

w Egipcie iako i na puszczy, 


Przetoż przez podobne rzeczy slu- 
sznie są pokarani, a przez mnó- 
stwo zwierząt udręczeni; 

2. Za które udręczenie dobrześ u- 
czynił ludowi twemu, i żeś im na 
chciwą pożądliwość przepiórki, po- 
karm nowego smaku, * nagotował, 

* 2 Moy. 16, 13. 4 May. 11,31. 

3. Tak aby oni, aczkolwiek pokar- 
mu żądali, wszakże za cud na się do- 

uszczonemi plagami, i od potrze- 

Bnych pokarmów wstrzymawać się 
musieli, a ci na mały czas niedostatt 
LP NET nowęgo pokarmu uczę- 
stnikami byli; 


4. Albowiem potrzeba było, aby na 
te, 
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te, którzy używali okrucieństwa, 
przyszedł nie uchroniony niedosta- 
tek, a tym tylko aby okazano, iako 
nieprzyjaciele ich udręczeni byli. 

5. Bo gdy się na nie sroga popędli- 
weść bestyi oborzyła, a od kasania 
szkodliwych wężów * ginęli, 

* 4 Moy. 21, 6. RSE 10, 9. 

6. Nie trwał do końca gniew twóy, 
ale dla napomnienia na mały czas 
trwożeni byli, maiąc znak zbawienia, 
aby pamiętali na rozkazanie zakonu 
twego; 

7. Bo kto $ię nawrócił, nie przez to, 
co było widzialnego,uzdrowiony był, 
ale przez ciebie wszystkich zbawiciela. 

8. A w temeś pokazał nieprzyiacio- 
łom naszym, iżeś ty iest tym, który 
wybawiasz ze wszystkiego złego. 

9. Bo one, które zabtuało kąsanie* 
much i szaranczy, tak, iż zadne lekar- 
stwo nie mogło bydź znalezione dla 
zdrowia ich; (gdyz byli godni, aby od 
takowych rzeczy byli udręczeni.) 

* 2 Moy.8,24, r.10.13. 

10. Ale synów twoich ani iadowi- 
tych smoków zęby nie przemogły, 
gdyż miłosierdzie twoie przyszło im 
na pomoc, i uzdrawiało ich. 

11. Albowiem ku pamiętaniu na slo- 
wa twoie pobudzeni będąc, prędka 
byli nzdrowieni, aby snadź w giębo- 
kie zapamiętanie upadszy, nie byli 
twego dobrodzieystwa pozbawieni, 

12, Gdyż ani zioła, ani plastry uzdro- 
wić ich nie mogły, ale słowo twoie, 
PANIE! które wszystko uzdrawia; 

13. Bo ty żywot i śmierć * w mocy 
awóy masz, a przywodzisz do bram 
piekielnych, i zasię wywodzisz. 

* 5 Moy. 32, 39. 1 Sam. 2, 6. 

14. Aczci człowiek człowieka zło- 
ścią swoią zabiia, ale ducha, który 
wyszedł, nie przywraca, i duszy odię- 
tey * wniwecz nie obraca; 

* Kazno. 12, 7, 

15, Ale przed twoią ręką nyść, iest 
rzecz niepodobna. 

16. Niezbożni, * którzy się zapierali, 
že cię nie znaią, mocą ramienia twe- 
ga byli karani, gdy niezwyczaynymi 
dzdzami, i gradem, i gwaltownemi 
niepogodami i nieuwarowanem prze- 
śladowaniem i ogniem byli niszczeni. 

*2 Moy.5,2. r. 9, 23. Ps. 78, 43, 
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17. A nade wszystko, co naydzi- 


wnieysza, ze ogień w wodzie, która 
wszystko pasi, więcey moc swoię 
przewodził; albowiem ten świat się 
mści sprawiedliwych. 

18. Niekiedy wprawdzie uciszał się 
płomień, aby nie palił na niezbożne 
posłanych zwierząt, ale aby sami ia- 
wnie widzieli, iż sądem Bożym ści» 
śnieni są. 

19. Niekiedy i w wodzie przeciwko 
ywzyrodzeniu swemu ogień się rozpa- 
at, ab urodzay ziemi złosliwey wni» 
wecz obrócił; 

20, Zamiast czego karmiłeś lud twóy 
pokarmem * Anielskim, a posyłałeś 
im bez ich pracy chleb z nieba goto- 
wy, maiący w sobie wszystkie rosko- 
szy, i wszelaki smak słuszny. 
a$ Moy.16,14. 4Moy.11,7, Ps.87,24, 

lan. 6, 31. 

21. Bo istność twoia siodkość twoię 
ku dziatkom pokazowaula, a służąc 
woli tego, który ią iadł, w co kto 
chcial, w to mu się obracała. 

22, Nad to śnieg i lód znosił * ogień, 
i nie roztapiał się, aby zrozumieli, 
że urodzaie nieprzyiaciół popsował 
ogień goraiący, który się między 
gradami i między deszczami błysku ; 

+ 2 Moy. 9, 23. 24. 

23. Ale tenże zasię, aby się sprae 
wiedliwi czem żywić mieli, i na swą 
własną moc zapomniał. 

24,Stworzenie bowiem tobie, wszech 
rzeczy stworzycielowi, usluguiąc, roz- 
pała się ku pomście na niesprawie- 
dliwe , a ucisza się ku okazowaniu do- 
Brodzięystyj tym, którzy w tobie 
ułaią. 

05, Przetoż i na on czas do wszy» 
stkiego się stosniąc, szczodroabliwo- 
ści twoićy, która obżywia, wszystko 
uslngowało kwoli tym, którzy nie- 
dostatek cierpieli; 

26. Aby się nauczyli synowie twoi, 
któreś ty umiłował, PAnie! iz nie 
hoyność urodzaiów żywi człowieka, 
ale słowo * twoie te, którzy w cię 
wierzą, zachowywa. *5Moy.3,3. 

Matt. 4, 4. Łuk. 4, 4. 

27. Albowiem co od ognia nie było 
skazono, to od małuczkiego pio- 
inienia słonecznego zagrzawszy się, 
wszczęt się roztopiłļo, 

28. Aby 


a EO M 


lozd. 16. 17. 

28, Aby wiadomo bylo, że słońce 
uprzedzić potrzeba ku dziękczynie- 
niu tobie, a przy weyściu światłości 
modlic się tobie. 

29. Albowiem nadzieia niewdzię- 
cznego roztoni się iako lód z zimy, 
a rozpłynie się iako woda niepoży- 
teczna. 


RoznziaŁ XVIL 


Ciemności straszne odBoga na Egip- 
€zany przepuszczone. 


Myielkie są zaprawdę i niewypowie- 
dziane sądy twoie; dla tegoż du- 
sze nieumieiętne pobłądziły. 

2, Bo mniemali złośnicy, żeby mieli 
panować nad narodem świętym; ale 
zwiąskami * ciemności i długiey nocy 
pętami pod dachami zamknieni bę- 
dac, od wieczney opatrzności będąc 
opuszczeni, polegli.  *2Moy.10.23. 

3. Owszem mniemaiąc, ze się cie- 
mną zapomnienia zasłoną w grze- 
chach taiemnych utaią, rozproszeni, 
ciężko przestraszeni i pokusamistrwo- 
zeni są. 3 

4. Ależ ani iaskinia, w którćy byli, 
przed strachem ich nie zachowala, i 
szum trwożący ie zewsząd się rozle- 
gat, a obłudy straszliwe, srogie na 
wsyrzeniu pokazowały się im, 

5. Ani żadna moc ognia nie mogła 
im światłości dawac, ani śasnych 
gwiazd pi nie mogły oświecić, 
onćy tak załosney nocy. 

6. Ale się im tylko pokazował iakis 
ogromny sam od siebie goraiący 
strachu pełny ogień; przetoz , prze- 
raziwszy się term przedtym niewi- 
daném widzeniem, mniemali, że to, 
co widzieli, coś gorszego bylo. 

7, A tak upadła obłudna * czarno- 
księska nauka, i zelżywćn zawsty- 
dzeniem chełpiących się w swoiey 
zostropności. *2M.7,12. r.8,7.8. 

r. 9, 10.11. 

8. Albowiem ci, którzy obiecowali, 
strachy i trwogi odegnąć od duszy 
schorzałóy, sami z pośmiewiskiem 

einem strachu zemdłleli. 

9.A chocby ich też było nic straszne- 
go nie trwozyła , jednak przechodze- 
niem bestyi i krzykaniem mężów 
przestraszeni ze drzeniem ginęli, 
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10. Prząc się, ze powietrza, którego 
zadnym obyczaiem nikt nyść nie mo- 
że, nie widzieli. 

11. Albowiem straszliwa rzecz iest 
zlość przez własnego świadka osł- 
dzona, a sumnieniem będąc ściśniona, 
zawzdy pierwey czuie ciężkości, ni- 
żeli nadeydą, 

12. Gdyż boiażń nic innego nie iest 
iedno odstąpienie pomocy od rozumu 
pochodzących. 

13, A gdy'nadzieia wewnątrz mniey- 
sza ieg, mniema, że większe iest złe, 
o którem ieszcze nie wie, gdyż przy- 
czyna iakakolwiek mąk przydawa. ` 

14. A oni przez onę noc prawie nie- 
znośną, i która z głębokości piekła 
uieznośnego pochodzi, tymże snem 
uspieni, 

15. Częścią dziwnemi obłudami 
trwożeni byli, częścią, iakoby ich du- 
sze odbiegały, omdlewali; albowiem 
prędki a niespodziewany strach był 
na nie przypadł; 

16. A tak tym obyczaiem ktokol- 
wiek tam upadi , strzeżony był, wrzu- 
cony będąc do więzienia żelaza nie 
maiącego. 

17. Albowiem którykolwiek oracz 
albo pasterz, albo robotnik od tych 
robót, które na puszczy robią, za- 
chwycony byt, nieuchronną niewolą 
cierpieć musiał, 

18. Gdyż iednymże łańcuchem cie- 
mności wszyscy byli związani. 

19. leźliże był słyszany wiatr szu- 
miący, albo między gesiym galęziem 
ptaszy głos wdzięczny, ałbo szum wo- 
dy POP bieżącey, albo walą- 
cych się skał trzask ogromny, alba 
skaczących zwierząt bieg niedoyrza- 
ny, albo głos ryczących srogich zwie- 
rząt, albo odgłos w iaskiniach gór- 
nych się rozlegaiący, to wszystko ie 
straszylo, i do mdłości przywódziło. 

20. Bo choć wszystek świąt iasną 
światłością był oświecony, i trwał w 
nieprzekazonych robotach, 

21, Wszakże nad onymi samymi wi- 
siała ciężka noc, i nieiaki obraz cie- 
mności, która na nie przypaść miała; 
ale oni sami sobię byli aięższymi, ni. 
zali ciemności. 

R or- 
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RorbziaŁ XVIII 

1. Izraelczycy w straszne Egipskie 
ciemności Światłem byli oświeceni 
1-3. H. a pierworodne Egipskie A- 
nio? poimordował 4 - 95, 3 


Ale przy świętych twoich * była 

wielka światłość, których głos 

oni słysząc, ale osoby ich nie widząc, 
* 2 Moy. 10, 23, 

2: Szczęśliwymi ie bydź powiadali, 
że téż oni tego nie cierpieli, a iż nie- 
szkodzili krzywdę przed tym cier- 
piąc, za to im dziękowali, i o łaskę 
prosili, przeto, że się z nimi przed 
tym nie zgadzali. 

3. Dla czego dałes swoim słup * o- 
gnisty za przewodnika w niewiado- 
mèy drodze, i słońce nieszkodliwe w 
onem zacnem pielgrzymsiwie. 
*2M.13,21. r.14,24. Ps.78,14. Ps.105,39. 


11. 4. Godnić oni byli zaiste, aby, 
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krzyk nieprzyjaciół, i żałosny głos się 
raz Ea dziatek narzekaiących. 

11. Gdyż iednakąż * kaźnią sługa po- 
spolu z panem był utrapiony, i czło- 
wiek pospolity zarówno z Królem 
cierpiał. * 2 Moy. 12, 29. 

12. A tak wszyscy iednakąż śmiercią 
umorzonych mieli umarłych liczbę 
niezliczoną; albowiem którzy pozo- 
stali żywi, nie mogli wystarczyć cho- 
wać ich, poniewaz w iednym oka- 
POEZJE zacne ich potomstwo pogi- 
nęlo. 

13. Bo dla czarów swoich * niczemu 
przed tym niewierząc, przy zginieniu 
pierworodnych ten lud synem Bożym 
bydź wyznawali. *2M.7,11. 

14, Bo gdy się wszystko uspokoił », 
a noc połowę prędkiego biegu swego 
odprawiła, 

15. Wszechmocne słowo twoie z ni2- 
ba, z stolicy królewskiey, iako srogi 


światłości bęląc pozbawieni, iako do | walecznik w pośrzodek ziemi na zgi- 


więzienia do ciemności wsadzeni by- 
li; bo w zamknieniu chowali s ny 
twe, przez które wieczna światłość za- 
konu temn światu miała bydź podana. 

5. Ale gdy oni o tem myślili, aby 
niemowiątka * świętych twoich mor- 
dowali, a iedno dziecię na rzekę bę- 
dąc wyłożone, zachowane iest ku ob- 
winieniu ich, tedyś zatracił mnóstwo 
dziatek, a oraz wszystkie zagubiłeś w 
gwałtowney wodzie. * 7 M. 1, 16. 

r.2,3. Dzie. 7, 19.20, Zyd, t1, 23. 

6. Ta noc przed tym * była oznay- 
miona oycom naszym, aby pewnie 
wiedząc iakim przysięgom uwierzyli, 
dobrey i bezpiecznćy myśli byli, 

* 2 Moy. 11, 4. 

7. A tak łud twóy dostąpił iako wy- 
bawienia sprawiedliwych, tak i nie- 
przyiacioł zginienia. 

8. Albowiem iakoś karat przeciwni- 
ki nasze, takieś nas powóławszy do 
siebie, uwielbił, 

9. Potaiemnie zaprawdę ofiary spra- 
wowali święci synowie dobrych lu- 
dzi, a iako Boski zakon sobie zgodnie 
postanowili, że święci zarówno tych 
rzeczy i dE i niebezpieczeństw 
uczęstnikami bydź maią, gdzie oyca- 
wej pieśni chwalebne śpiewać zaczy- 
nali. 

10. A zasię rozlegał się niezgodny 


| nienie podaney , przyskoczyło, 


16. Niosąc iako miecz ostry iawne 
rozkazanie twoie, a stoiąc wszystko 
śmiercią napełniło, a choć nieba do- 
sięgało, przecię po ziemi chodziło. 

t7. Tedy ie zaraz zatym zatrwożyło 
widzenie snów ciężkich, i strachy 
nastały niespodziewane, 

18. Tak, ze ieden tam, drugi sam 
porzucony, napoły umarłym pei 16, 
dla cz: vo umierał, pokazował. 

19. Albowiem sny ich , które ie byly 
strwożyly, to im przed tym oznaymi- 
ły, aby bez wiadomości, przeczby to 
złe cierpieli, nie poginęii; 


| 20. A chos się niekiedy i sprawiedli- 


wych dotknęło doświadczenie *śmier- 
ci, i stała się porażka ludu na pu- 
szczy, wszakże ten gniew nie długo 
trwał. * 4 Moy. 16, 45. 
21. Albowiem pośpieszywyszy się 
mąż bez nagany, walczył za nie, wzią- 
wszy na się zbroię posługi swoity, to 
iest, modlitwę i kadzenie na ubłaga- 
nie niosąc, zastawił się onemu roz- 
gniewaniu, i koniec uczynił tey nędzy, 
oznaymuiąc, że był 2 ika 
22. A zwyciężył tego, który gubi, 
nie mocą ciala ani mocą zbroi, ale 
słowem podbił tego, który karai, 
przysięgi oyców i przymierze na pa- 
mięć przywodząc. 
23. Bo 


Rozd. 15. 19. 

23. Bo gdy inż kupami umarli iedni 
na drugie padali, ten się w pośrzodku 
zastawił, i zawściągnął gniew, i prze- 
rwał mu drogę, która była do żywych. 

24, Bo na długiey szacie było wszy- 
stko ochędostwo i zacność oyców na 
kamieniach czterema rzędami wyryta, 
a maiestat twóy był na koronie, która 
była na głowie iego; 

25. Tym rzeczom ustąpił ten, który 
tracił, i tych się uląkt; bo im na sa- 
mem doświadczeniu gniewu dosyć 
było. 


RozDziaŁt XIX. 

1. Plagi Boże na Egipt przepu- 
szczone t-2. 1I. iiako Bóg opatrował 
lud swóy Izraelski wywiodszy go z 
Egiptu 5-1. 


Ale na niezbożniki gniew oprócz mi- 
~ łosierdzia az do końca docierał, 

2. Przeyrzał bowiem Bóg i ich przy- 
szłe sprawy, że oni te, którym odeyść 
dopuścili, i z ochotą ie wyprowadza- 
li, załuiąc * tego, gonić ie będą, 

* ?Moy. 14,5. 

3. Bo ieszcze żal przed rękami ma- 
iąc, i nad grobami umarłych narzeka- 
iąc, inną radę głupią przed się * wzię- 
li; a które z prożbą wypędzili, te za- 
się iako zbiegi gonili. * 2 M. 12,30. 

4. Zaciągsięja ie zaiste do tego końca 
słuszna potrzeba, a rzeczy przeszłe w 
zapamiętanie im przywiodla, aby to, 
czego niedostawało do karania, przez 
yi utrapienie doskonaie na nie przy- 

adło; 

I. 5. A chociaż się lud twóy przez 
drogę dziwną przeprawił, przecię oni 
nową śmierć znależli. 

6. Bo wszelkie tworzenie w swym 
rodzain zasię z góry odnowienie wzią- 
wszy, wykonywało powinności sobie 
właśnie poruczone, aby synowie twoi 

ez obrazy byli zachowani. 

7. Obłok zasłaniał * obóz, a z wody, 
która tam przed tym była, ukazało się 

no sucliey ** ziemi, przy tym i ró- 
wn- ścieżka, także i na morzu czer- 
wonem drogą wolna, a z wiru głębo- 
kiego pole zielone, * 2 Moy. 14, 19. 

Bi s1i4, Ph 

8. Przez które wszystek lud prze- 
szedł, a ręką twoią ochroniony będąc, 
dziwne cuda widzieli, 


Mądrość Salomonewe. 
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9. Albowiem paśli się iako konie, i 
iako iagnięta poskakiwali, chwaląc * 
cię, PANIE! któryś ie wybawił. 

* 2 Moy. 15, 114. 

10. Bo ieszcze pamiętali na to, co się 
stało, gdy ieszcze byli * w ziemi. piel- 
grzymstwa swego, iako ziemia za- 
miast rodzaiu zwierząt wydała sza- 
rańczą, a rzeka zamiast ryb wypuści- 
ła mnóstwo zab. * Moy. 8,21. 

11. A na ostatek widzieli i nowy ro- 
dzay ” ptastwa, gdy będąc uwiedzieni 
chciwością, poządali potraw roskosz- 
nych; *2M.16,13.4M.11,31.Ps.78,27. 

12. Bo ku pociesze ich przepiórki od 
morza przyleciały; 

13. Ale pomsty przyszły na grzeszni- 
ki nie bez cudów!pierwey znacznych, 
i gwałtownych * piorunów; sprawie- 
dliwie zaprawdę cierpieli dla swoich 
własnych złości; albowiem obrzydłą 
ieludzkofć pokazowali NEA 
cudzoziemcom, * 2 Moy, 14, 24. 

14. Gdyż niektórzy z nich nieznaio- 
mych przychodniów nie przyimowa- 
li, a niektórzy goście, którzy im do- 
brze czynili, w niewolą wprawiali. 

15. A nie tylko im to czynili, ale ie- 
źli ie kto przyiąt, tędy to ciężko zno- 
sili, poniewaz z niechęcią cudzoziemce 

|przyjmowali; a inni przyiąwszy ie z 
| wziezno ścia te, którzy iednychże 

raw z nimi używali, cięzkiemi * ro- 
| Pomi trapili. * 2 Moy. 10, 22. 

16. Przetoż téż zarazeni byli ślepotą 
iako i oni przed * drzwiami sprawie- 


dliwego, króray apalan ciemnościa- 
mi ogarnieni będąc, kazdy z nich 


weyścia do drzwi swoich szukał. 

' * | Moy. 19, 11. 

17. Albowiem żywioły iedne z dru- 
gimi się pięknie mieszaiąc, iako się 
więc na instrumencie głosy pieśni we- 
spół odmieniaią, wszakże iedenże 
dźwięk zostawa, co się z pilnego przy- 
patrowania rzeczom, które się przed 
tym działy, snadnie obaczyć może; 

18. Bo ziemskie * rzeczy odmieniały 
się w wodne, aco Piwa, po ziemi 
chodziło. 2 Moy. 14, 22. 

19. Ogień przemagał * w wodzie, zA- 
pomniawszy własncy swoiey mocy, A 
woda zapomniała przyrodzenia ga- 
szącego. * 2 Moy. 9, z: 

20. Biain przeciwnym obycza- 

iem 
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iem nie paliły ciał zwierząt skazitel. | 21. We wszystkich rzeczach uwiel- 

nych, które w nim cliadziły , ani po- |biłeś i uczciłeś lud twóy o PAnie! a 

karma niebieskiego do ludu podo- |nie pogardziłeś nim, aleś mu po wszy= 

bnego, który s ę* lacno roztapiał. stek czas i na kazdćm micyscu przy- 
2 Moy, 16, 23. tomnym był. 


Księgi lezusa, syna Syrachowego, 
| które też nazywaią 
Ekklesyastrykus. 
Roznziat 


I czne założyla, a potomstwù ich zwie- 
. rzona bę lzie. 
1. Mądrość chwali 1-74. II. i spo-| 15, Zupełna mądrość iest, bać się 
sób, iakoby iey nabydź ukazuie 25-52. |PĄNA, która nasyca ludzie owocami 
| swymi; 
 szelka mądrość iest od PA-| 46. Wszystek dom ich napełnia *ze- 
NA, a z nim iest na wie- |czami kosztownemi, a szpiżarnie ich 
ki urodzaiami swymi, 

17. A te oba dary Boże dane są ku 
pokoiowi. 

18. Koroną mądrości iest, bać się 
PANA, która rodzi pokóy, i lekar- 
stwem iest zdrowiu , A rozszerza sławę 
tych, którzy go milhią. 

19. Umieiętność i wyrozumienie To- 
strapności mądrość wylewa iako 
deszcz, a slawę tych, którzy ią trzy- 
maią, wywyzsza. 

20. Korze:i mądrości iest, bac się 
PANA, a gałązki iey są przedłużenie 


2. Któż policzy piasek morski, kro- 
ple dzdżowe i dni wieków? 

3. Ktąż doścignie wysokości nie- 
bios, i szerokości ziemi, i przepaści i 
mądrości ? 

4. Przed wszystkiemi rzeczami na- 
przód stworzona iest mądrość, a ro- 
zum rostropności iest od wieku. 

5. Zdrdy mądrości iest slowo Boga 
na wysokości mieszkaiącego, a drogi 
ićy są przykazania wieczne. 

6. Komuż wzdy obiawiony * korzeń 
mądrości, a chytrość iey któż zrozu- żywota. 
mial? *Rzym.11,34.| 21, Boiaźń PAńska grzechy rozpę- 

7. ledenżecć tylko mądry, bardze idza, a póki iest przytomna, gniew 
straszliwy, który siedzi na stolicy |odwraca. 
swoicy. 4 „| 22. Nie może człowiek gniewliwy * 

8, Samci ią PAN stworzył, i oglądał, |sprawiedliwym bydź; albowiem pręd- 
i rozrachowal ią; kość gniewu iego przywodzi go „lo 

9. I rozlał ią po wszystkich sprawach upadku, * Jakub. 1,29. 
awong NN ciało według | 93, Cierpliwy do czasu wszystko 
yk go milua iyez} znosi; ale mu się potyiın wesele przy- 
; par” RE ,.  ;, |wróci. 

10. Boiaźn PAńska iest chwalą, i a DE tłowa 'swoiey a 


chlubą, i radością, i koroną wesela. 0, Ę 
ti. Boiażń PAńska ak serce, a | WATSI wielu będą wysławiały rostro- 
pność iego. 


dawa radość i wesele i długi żywot. 
gi zy H, 25, W skarbiech mądrości są przy» 


12, Temu, który się PANA boi, bẹ- 5. Yy Karu l j 
dzie się bobrze działo w ostatnićy po- powieści umieiętności; ale grzesznik 
trzebie, a w dzień śmierci sweićy bę- |Przydzi się chwałą Bożą. 
dzie szcześliwym. 26. Ieżli pragniesz mądrości, zachoę 

13. Początek * mądrości iest, bać się | Way rozkazania, aPAn ci ićy uzyczy; 
Boga, która z wiernymi w żywocie-| 27. Albowiem baiażń PAnska iest 
iest pospołu stworzona. mądrością i ćwiczeniem, a kocha się 

w wierności i w cichoci. 


*Ps.tif, 10. Przyp.7,1. 1.9, 10, 
14. Między ludźmi sobie grunty wie. | 28. Nie wątp w boiażni Pps kik 
e- 
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będąc w niedostatku, a nie przystę- | iego był opuszczony? lzali ten, * któ- 


puy do niego sercem dwoistćm. 

29, Nie bądź * obłudny przed ludź- 
mi, a na wargi twoie nie ubezpie- 
czay się. * Syr. 18, 23. 

30. Nie wywyższay się sam, abyś nie 
upał, a nie wprawił duszy twoiey w 
banbę, 

„31. Boby odkrył PAN wszystkie ta- 
iemnice twoie, a w pośrzod zgroma- 
«zenia poraziłby cię, 

32. Gdybyś szczerze nie przystąpił 
do bbiążgid Aisbicy , ale serce twoie 


było pełne zdrady. 


Rozpziat Il, 
J. Do stateczności upomina 1-12. 
11. niestatecznym kaźnią grosi 13 = 16. 
III. a znaki abase pokazuie 17-29. 


Gyru! przystępuiąc do służby * PAń- 
= skiey, przygotuy duszę twaię na 
pokusy; *Matt.4,1 2Tym.3,12, 
4. Spraw serce twoie, a bądź state- 
cznym, a nie skwapiay * się czasu na- 
iazdu. * Izai. 28, 16. 
3. Przystań do niego,.a nie odstę- 
puy, abyś urosł na końcu żywota 


„kweegia: 


4. Cokolwiek na cię przyidzie, 
wdzięcznie przyimuy, a w odmianie 
ponizenia twego bądz cierpliwy, 

5. Albowiem iako złoto w ogniu * 
probowane bywa, tak ludzie zacni w 
pon:żeniu iako w piecu.  *Mądr.3,6. 

Przyp. 17,3. 1 Piotr. 4, 12, 

6. Powierz mu się, a przyimie cię; 
wyprostuy drogi twoie; a nadzieję w 
nim pekładuy. 

7. Którzy się boicie PANA, utay- 
cież w nm, a nie omyli was zapłata 
wasza. 

8. Którzy się boicie PANA, Xpo- 

ziewaycie się dobrego, i wesela wie- 
cznepo, i miłosierdzia, 

9, Którzy się boicie PANA, oczeki- 
wycie miłosierdzia iego, a nie od- 
chylaycie się od niego, abyście nie 
upadli. - 

10. Obeyrzycjeż sia na przeszło wie- 
ki, a obaczcie, jeźli kto, maiąc na- 
dzieię w PANU, był zawstydzony. 


11. laali kto, trwaiący * w boiaźni 


ry so wzywał, wzgardzony iest? 

e a aid 

12. Albowiem dobrotliwy i miło- 
sierny iest PAN, i długo cierpiący A 
Lot w miłosierdziu, odpuszcza 
grzechy, i wybawia czasu utrapienia. 
II. 13. Biada sercom lękliwem i rę- 
kom oslabialem, i grzesznikowi cho- 
dzącemu dwiema * «rogami! 

+1 Król. 18, 21. 

14. Biada sercu * upadłemu! bo nie 
wierzy; przetoż nie będzie miało 
obrony. *Ob.21,8. 

15. Biada wam, którzyście utracili 
cierpliwość! 

16. Bo cóż czynić będziecie, kiśdy 
was PAŃ nawiedzi? 

UI. 17. Którzy się boią PAna, nie 
będą niewierni słowu icgo, a którzy 
go miłnią, strzedz będą drogi iego. 

18. Którzy sięboią PANA, szukać 
będą tego, aby mu się podobali; 

19. A którzy go miłują, napełnieni 
będą zakonem iego. 

20. Krórzy się Bałą * PANA, przy- 
gotuiq serce swnie, a przed obliczem 
ego upokorzą dusze swe; *lan.14,21, 

21. Mówiąc: Wpadniymy w ręce * 
Boże, a nie w ręce ludzkie. 

k? Sam. 24, 14, 

22, Albowiem iako iest maiestat ie- 

go, takie tćz miłosierdzie iego. 
RozDziat III, 

I- Rodzice mieć w uczciwości 1-16. 
Il. i cichym bydz uczy 17-31. 
fyziatki! posłuchaycie mnie oyca 
" swego, a tak czyńcie, abyście by» 
li zachowani; 

2. Bo PAŃ uczcił * oyca zwierzch- 
nością nad dziatkami, a prawo ma 
cierzyńskie utwirdził nad synami, 

* 4 M, 19,3, 

3. Kto czci oyca, dostępuie odpu» 
szczenia grzechów, 

4. A iakoby skarby zgromadzał, któ 
ma w uczciwości matkę swoię. 

5. Kto czci oyca, doczeka pocieclty 
z dziatek, a w dzień modlitwy swoiey 
będzie wysłuchany. ? 

6. Kto czcioyca, będzie długożyw; 
a kto posłuszny PANU, odpoczynek 
sposobi matce AE uż 

7, Kto się boi PANA; będiie czci 
ey- 
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oyca, A służyć będzie rodzicom 
swoim, iako panom swym, 

8, Uczynkiem i słowy czciy oyca * 
twego, i matkę twoię, aby na cię 
przyszło blogosławieństwo orl ludzi. 
*2Moy,20, 12. 5Moy.5, 16. Matt. 13, 4. 

T Mark. 7, 10. Efez. 6, 2, 

9. Albowiem błogosławieństwa *oy- 
cowskie utwirdza domy dziatek, a 
przeklęctwo macierzyńskie z grantu 
wywraca fundamenty. *1Movy.17,26. 

5 Moy. 374 1. 

10. Nie chlnb się z zelżywości oyca 
twego; Boc nie iest ku sławie zelzy- 
wość oycowska, è f 

1t. Gdyż sława człowiecza z uczci- 
wości oyca iego, a matka bezecna 
iest sromotą dziatkom. , 

12. Synu! pomagay w starości oycu 
twemu, a nie zasmucay go, pókiszyw; 

13. A ieżli mu na baczeniu schodzi, 
odpuść mu, a nie czyń mu zelżywo- 
ści, ale go czciy według wszystkiey 
możności twoiey. 

14. Albowiem miłosierdzie twoie 
oyca pokazane nie przyidzie w zapa- 
miętanie, owszem przeciwko grze- 
chom obronę miec będziesz. 

15. W dzień utrapienia wspomnią 
nacię, a iako lód od gorąca, tak się 
rozpłyną grzechy twoie. 

16. Ten, który opuszcza oyca swe- 

o, iest iako bezecny, a ten, który 
pobudza do gniewu matkę swoję, 
iest przeklęty od PANA. 

II. 17. Synu! odprawuy rzeczy twoie 
w cichości, a będziesz miał łaskę u 
człowieka dobrego. 

18. Czemeś większy, tem * się bar- 
dzićy uniżay, a znaydziesz łaskę przed 
PANEM. *2Sam.6,22. 1Kor.15,9. 
Filip. 2,5. 1 Piotr. 5,5. 

19. „Wiele iest wywyższonych i sła- 
wnych, aleć cichym taiemnice bywaią 
obiawione; bo acz wielka iest moc 
PAńska, ale od pokornych uczczony 
bywa. 

30. Trudnieyszych * rzeczy, których 
poiąć nie mozesz, bezrozuranie się nis 
pytay, a o tych, które przewyższają 
siłę twoię, głupie się nie baday, 

* Przyp. 252278 Rzym. 12, 3. 

21. Coc poruczono, © tem święto- 

bliwie rozmyślsy; albowiemci nie- 
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potrzeba skrytych rzeczy oczyma upa- 
trowac. 

22. Zbytecznemi mowami swemi nie 
bądź ciekawy; 

23. Boć więcćy pokazano, niż ro- 
zum ludzki poiąć może. 

24. Wielu zwiodła daremna duma 
ich, a złe przedsięwzięcie do upadku 
przywiodło myśl ich. 

25, Zrzenicy nie maiąc, będziesz 
bez świalła, a czego pewnie nie 
umiesz, nie powiaday, 

26. Serce zalwardniałe przyidzie na 
zły koniec, a kto miłuie niebezpie- 
czeństwo, zginie w nićm. 

27. Serce zaltwardziale będzie praca- 
mi obciężone, a grzesznik przyda 


grzechu do grzechu. 


28. Pyszny w utrapieniu swóm nie 
ma lekarstwa, a drogi iego wykorze- 


nione będą, gdyż się szczep złości w 


nim rozkorzenił. 

29. Serce mądrego rozbiera przypo- 
wieści, a ucho słuchacza iest mądre- 
mu przyiemne. 

30. Ogień pałaiący woda gasi, a mi- 
łosierdzie * grzechy gładzi. *Ps.12,8, 
Dan.4,24. Tob. 12,8. Matt. 5, 7. 
31. Albowiem PAN, który nadgra- 
dza dobroczynność, będzie na to pa- 
miętał a czasu upadku swego niiio- 

sierny podporę znaydzie. 


RoznziAaŁ IV. 
1. Do miłosierdzia f-4t. IL. mą- 
drości 12-29. TU i do miłości prae 
wdy naporuina 30 - 36. 


Synu! nie odeymuy * żywota ubo- 

- giemu, ani odwłaczaiąc zatrzy my- 
way oczu niedostatecznych. 

* 5 Moy. 15, 4. Tob.4,7. Matt.23,23, 
Łuk. 1 1, 42. 

2. Duszy łaknącey nie zasmucay, ani 
odwłaczay * ratunku czlowiekowi w 
niedostatku iego, *Przyp.3,28. 

3. Serca roz raźnionego nie zasmu- 
cay, a mie odwłaczay udzielic nę- 
dznemu. 

4. Pokorney prożby utrapionego nie 
odrzucay, a nie odwracay oblicza 
twego od ubogiego. > 

5. Od nędznego nie odwracay oka 
twego, a nie daway przyczyny czło- 
wiekowi, aby cię przeklinał, 

6. Bo 


| 


i 


~ matce ich zamiast męża; 
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6. Bo gdyby cię w gorzkości duszy 


swćy przeklinał, modlitwę iego wy- 
słucha ten, który go stworzył. 
7. Okazny się łaskawym w zgroma- 


dzeniu, a przed przelozonym skła- 


niay głowę twoię. 

8. Nakłoń ochotnie ucha twego ubo- 
EL a day mu odpowiedź spo- 

oynie. 

9. Wyrwiy tego, * który krzywdę 
cierpi, zrąk temu, który mu.bczpra- 
vie czyni, a nie bądz boiaźliwepo 
serca, czyniąc sąd. *1£M,vg,t4. r.2,11. 

10. Bądź sierocie iako * oyciec, A 
*lob.31,t6. 

11. Tedy będziesz iako syn Naywyż- 
szego, a będzie cię miłował więcey, 
niżeli matka twoia. 

II. 12. Mądrość syny swe wywyższa, 
a podawa ręki tym, którzy iey szu- 
nią. 

130 Kto ią miłuie, miłuie żywot; a 
którzy do nićy rano przystawaią, we- 
selem napelnieni bywaią. 

14. Kto ią otrzymywa, odziedzicza 
sławę, a 
FAN ma błogosławi. 

15. Tćy którzy służą, oddawaią po- 
slugi Swiętemu, a którzy ią miłuią, 
te też PAN miłuie. 

16. Kto iéy posłucha, narody sądzić 
będzie, a kto ma wzglącl na nig, bez- 
Fiecznie mieszkać będzie. 

17. Ieżli się iey pawia. odżiedzi- 
czy ią, a potomstwo takowych zo- 
stanie w osiadłości iey, 

18. Aczkolwiek ostro z nim z przod- 

u postąpi ; bo strach i boiażń nawie- 
dzienań, i utrapi go karnością swolą, 

19. Pokądby nie podufała duszy ie- 
go, a niedoświadczyła go sądami 
swymi. 

20. Wszakże zasię nawróci się pro- 
stą drogą do niego, i uweseli go, 
obiawi mu taiemnice swoie ; 
ieżli się obłądzi, opuści: go, 
i poda 0 w ręce upadkowi iego. 

23. Pilnny * czasu, a strzeż się/złego, 

5 Rzym. 12, 11. 

24. Anie Wstydź się za duszę twą. 

25, Test bowiem, wstyd, który przy- 
wodzi grzóch; iest tez wstyd, który 
przynosi sławę i miłośc. i 

26. Nie miey względu na osobę prze- 
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ciwną duszy twoićy, ani się wstydź 
nikogo ku upadkowi twemu. 

27. Nie zawściągay słowa czasu przy 
stoynego, 

25, A nie tay mądrości twoiéy, abyś 
się wielkim bydżzdal; 

23, Albowiem z mowy mądrość po- 
znana bywa, a umieiętność, z słów 
ięzyka. | 
LU. 30. Nie sprzeciwiay się prawdzie 
zadnym obyczaiem, a wstydź się za 
kłamstwo nieumieiętności twoićy, 

31. Nie wstydź się wyznać grzecliów 
swoich, a nie czyń gwałtu bystrości 
rzeki. 

32. Nie poddaway się człowiekowi 
szalonemu, a nie miey względu na 
osobę możnieyszego. 

33. mm Y ss o prawdę rż do 
śmierci, a PAN Bóg za cię walczyc 
będzie. 

34. Nie bądź lekkomyślny w ięzyka 
twoim, A leniwym i niedbaiym w 
sprawach twoich. 

35. Nie bądź iako lew w doma 


tórędykolwiek póydzie, twoim, a wściekłym między czela- 


dzią twoią. 

36. Niecli nie będzie ręka twoia wy- 
ciągniona * do brania, ani skurczona 
do dawania, *Dzie.20,35. 


RozDziset V, 
I. Od ulności w dastaiku 4-4. Th 
i od swawolnega życia w uadzieję 
miłosierdzia Beżego odwodzi 5- [(k 
Ill. a da nauki 11. t2. IV. i rostro- 
pności prowadzi 13- 18. 


JNie patrz na bogactwa twoie, a nie 
z mów: Mam dosyć * do wycho- 
wania swego. * Łuk. 12, 19. 

2. Nie naśladuy duszy twoićy ani 
mocy twoiey, abyś miał chodzić dro- 
gami serca twego. 

3. Nie mów: Któż mię podbiie pod 
moc swoię dla spraw moich? Albo- 
wiem PAN, który się mści, pomści 
się nad złością twoią. 

4. Niemów: Zgrzeszyłem, a cóż mi 
się za to załosnego stało? Albowiem 
PAN iest długo cierpliwy, a żeć te 
kiedyż tedyż wspomni. 

M. 5. Za odpuszczeniem grzechów 
nie bądź bezpiecznym, przydawaiąc * 
grzechu do grzechu; * $yr.21, 1. 

6. lnie 
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6. KI nie mów: Miłosierdzie iego 
wielkie zgładzi mnóstwo grzechów 
moich. 

7. Bo miłosierdzie i gniew prędki 
iest u niego,a nad grzesznikami odpo- 
czynie popędliwość iego. 

8. Nie arnieszkiway nawrócić się do 
PANA, i nie odkiaday fode dnia do 
dnia; : 

29, Albowiem nagle nadeydzie gniew 
PAński, a gdy się ubezpieczysz, po- 
razi cię, a czasu pomsty zginiesz, 

10. Nie polegay na bogactwach* nie- 
sprawiedliwych; boć nie pomogą w 
dzień pomsty. * Przyp, 10, 1. 2. 

r.1ł,4. Ezech.7, 19. 
NHL 11. Nie chwiey się od każdego 
wiatru, i nie chodź każdą drogą; al- 
bowiem takowym iest zlośnik dwoi- 
stego ięzyka. : A 

12. Bądź stateczny w umyśle twoim 
pewnym, a bądź zawsze iednakiegoż 
słowa. 

IV. 13. Bądź prednja ku słuchaniu * 

rzeczy dobrych, i niech będzie bez na- 

gany żywot twóy, a cierpliwie daway 

siuszną odpowiedź.  * Przyp. 17,27. 
Iakub. 1, 19. 

14. Maszli rozum, odpowiaday bli- 
źniemu, a ieźli nię, położże rękę two- 
ię na usta twoie. 

15. W mowie iest sława i hańba, a 
ięzyk człowieczy upadek przynosi. 

16. Niech cię nie zowią obmowcą , a 
ięzykiem swym nie czyń zasadzek. 

17. Albowiem na złodzieia przyidzie 
bŁańba sromotna; ale na tego, co iest 
dwoistego ięzyka, srogie potępienie. 

18. W wielkićy i+w małey rzeczy 
bądź wszystkiego powiadomy. 


Roznzwvać VI. 
I. Zachowanie wiaty przyjaciołom 
4-7, TI. i nabywanie niądrości zale- 
ca 18- 37» 


Potoni nie bądź nieprzyjacie- 
em, bo imię złe, hańbę i sromolę 
odziedziczy; tak też i grzesznik dwoi- 
stego ięzyka sromotę miec będzie. 


2, Nie wynoś * się za radą duszy |k 


twoiey , żeby nie była rozetwana iako 
byk dusza twoia. * Rzym. 12, 16. 
3, Poieśa liście twoie, a owoce twoie 
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|potracisz, a sam zostaniesz iako drze- 


i 


wo'suche, 

4. Dusza złośliwa zatraci tego, kto ią 
ma, a poda go na pośimiech nieprzy- 
iaciołom iego. 

5. Mowa * łagodna rozmnaża przy- 
iacioły swoie, a ięzyk wymowny roz- 
mnaża uprzeymość, * Syr. 20, 12. 

6. Miey wiele tych, z krórymibyś w 
pokoin zył; ale od porady iednego z 


Mace 

7. Nabywaszli * przyiaciela, przez 

doświadczenie go nabyway, a nie ła- 

cno mu się zwierzay; * 5 Moy. 33, 8, 
Mich. 7, 5, Matt. 10, 36. 

8. Albowiem bywa przyiaciel do 
czasu swLgo, a nie wytrwa w dzień u- 
trapienia twego. 

9. Bywa przyiaciel, który się odmie- 
nia w nieprzyiaciela, a- w zwadzie 
hańbę twoię obiawia, 

10. Także też bywa przyiaciel * to- 
warzysz stolu: ale nie wytrwa w dzień 
nieszczęścia twego; * Syr. 37, 5. 

11. W szczęściu twem będzie iako i 
ty, a nad domownikami twymi swo- 
bodnie sobie poczynać będzie; 

12. Ale gdy przyidziesz w poniżenie, 
stawi się przeciwko tobie, i przed 
twarzą twoią ukrywac się będzie; 

13. Odłącz się od nieprzyiacioł 
twoich, a między przyiacioły twoi- 
mi bądź ostrozny. 

14. Przyiaciel wierny iest obrona 
mocna, A kto go znalazł, skarb zna- 
lazł. 

15. Przyiaciełowi wiernemu nie- 
masz porównania, i niemasz wagi za- 
cności iego. 

16. Przyiaciel wierny iest lekar- 
stwem żywota, a którzy się boią PA- 
NA, znaydunią go. 

17. Kto się boi PANA , stara się orto, 

aby miał przyiacielstwo iego; bo ja- 
kim on iest, takim będzie przyiacieł 
iega. 
11. 18. Synu! od młodości twoiey: o- 
bierz sobie karność, a tak aż dlo szę- 
dziwości znaydować będziesz mą- 
drość. 


19. Tak dobrych ićy owoców docze- 


asz; 

20. Bo około niéy robiąc, trochę * 
się spracuiesz; ale rychło uzywac bę= 
dziesz pożytków iey. *öyr.5l,35. 
24 © ia- 


21. O iako bardzo przykra iest nieu- 
mierętnym! a glupi nie wytrwa w 
nicy. J 

2%, Będzie mn iako. twardy kamien 
probierski, a bez omieszkania odrzu- 
ci ią: 

23, Bo m lrość według imienia swe- 
go mądrością iest; ale nie wielom iest 
znaioma. 

24. Słuchay, synu! a obierz sobie 
naukę moię, a nie zarzucay rady 
moiey. 

25, Body nogę twoię w okowy ity, 
A do kuny iey szyię twoię. 

26. Podloż * ramię twoie, a dźwigay 
ią na sobie, a nie bądź nieprzyiacie- 

em iey. * Matt, ti, 29. 

27. Ze wszystkiey duszy twoiey 
przystąp do nićy, a ze wszystkiey 
mocy twoićy strzeż drogi iey. 

„28. Szukay i pytay się o niey, A tak 
lą poznasz, a dostawszy nie opn- 
szczay iey. 

29. Albowiem naostatek znaydziesz 
odpoczynienie ićy, a obrócić się w 
wesele. 

30. I będąc pęta ićy obroną mocną, 
a kuny iey za szatę chwały. 

31. Bo ozdoba złota iest na niey, a 
zwiąski ićy są iako sznur hyacyntowy. 
„32, Onleczesz:ią iako szatę sławną. a 
iako koronę wesela włożysz ią na się. 


33. Będzieszli chciał, syna! nauczysz 
się, a oddaszli iey duszę twoią, do 
Wszystkiego sposobnym będziesz. 


34. leżli zamiluiesz posłuszeństwo, 
Nabędziesz rozumu, a nsakłoniszli u- 
cha twego, będziesz mądrym. 


35. Siaway w zgromadzeniu * star- 
ców, a kto iest mądrym, tego się trzy- 
may; każdećy rozmowy po ożney rad 
słuchay, a przypowieści rostropne 
niechci nie będą tayne. 

36. Uyrzyszli męża mądrego porań 
się CO niego, a progi drzwi iego niech 
depce noga twoja. 

37. Przemysliway o Tozkazaniach 
PAńskich doskonale, a O przykaza- 
niach iego myśl ustawicznie; onci u- 
twirdzi serce twoje, a mądrość, któ 


; tey żądasz , danad będzie. 


- Rozd. 6. Syrach. 
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RoznzraŁ VII. 

I. Każe się grzechów warawać [-3 
TI. wielkich dostoieństw nie pisznąć 
e20. Il. lako się przeciwka czela= 
dzi, dziartkom, małżońce, Kapłanom 
i chorym zachować, naucza 21-40. 


ie czyń zlego, a nie potka cię zle. 
N 2, Odie od nie prdyjadliweż 
go, a grzech odstąpi od ciebie. 

3. Synu! nie osieway zagoni nie- 
sprawiedliwości, a nie będziesz żął 
A rzeczy siedmiorako. 

„4. Nie prośsobie od PAnazwierzci= 
ności, ani od Króla stolicy sławnęy. 
5. Nie pou się sprawiedliwym * 
przed PANEM, a przed Królem nie 
chlub się mądrością. — * lob. 9, 2. 2), 
Kazn. 7, 10. Ps. 143,2. Łuk. 15, 11. 
6. Nie staray się, abyś był sędzią, 
byś snadź nie mogł przełomić niepra- 
wości, a żebyś się snadź nie inusiał o- 
bawiać osoby moznego, i żebyś nie 
położył obrazy na równey drodze 

twoiey. 

7. Nie występuy przeciwko mnó- 
stwu miasta, a nie wtrącay się między 
pospólstwo, 

8. Nie dopuszczay się dwakroc grze» 
chu; bo i w iednym nie uydziesz ka- 
rania. 

9. Nie mów: Weyrzy Bóg na obli- 
tość darów moich, a gdy będę ofiaro- 
wał Naywyższemu, przyimie. 

10, Nie bądź małego serca przy mo= 
dlitwie twoićy , a czynić iałmużny nie 
omieszkiway. 

11. Nie naśmieway się z człowieka, 
g iest w gorzkości dusz swoiey; 

iest, który * poniża i podwyższa. 
* 1 Sam. 2,7, ; 

12. Nie zmyślay kłamstwa przeci= 
wko bratu twemu, ani też czyn co ta- 
kowego przyjacielowi. 

13. Nie baw się żadnem kłamstwem; 
bo ustawiczne kłamstwo nie iest ku 
dobremu. 

14. Nie bądź wielońmownym w ze- 
braniu starców, a nie powtarzay 
słów w prożbie twoićy. . | 

15. Nie mićcy w nienawiści roboty 
ADU ani ZE. reli, 

tanowił Naywyśszy- 
ŚRO wił Naywy y 16. Ale 
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16. Nie licz się w mnóstwie grze. | kę twoię, aby się wykonało błogosła- 


szników. 
17. Pamiętay, że * gniew Boży nie 
omieszka. * Syr. 13, 25. 


18. Uniżay bardzo duszę twoię; bo 
pomstą niezbożnego będzie ogień i 
robak. 

19. Nie odmieniay nigdy przyiacie- 
la za rzecz, na którzyć nie wiele za- 
leży, a brata własnego za złoto wy- 
borne. 

20, Nie odłączay się od żony mą- 
drćy i dobrey; bo wdzięcznicysza iest 
nizeli złoto. 

II, 21. Nie trap czeladnika, który 

wiernie pracuie, ani * naiemnika, 

który wazy dla ciebie żywot swóy. 
*3 Moy. 19,13. 5 Moy 24, 12. 

22, Miłuy sługę rostropnego, iako 
duszę twoię, nie czyń mu krzywdy w 
iego wolności. 

23, Maszli dobytek, przyglądayże 
go: a ieżlić pożyteczny, niech zosta- 
wa przy tobie. 

24, Maszli dziatki, cwićżzże ie, a na- 
chyłay * z młodu szyieich. *Syr.3,12. 

a. Maszli córki, strzeż ciała ich, a 
nie okazuy im wesołćy twarzy. 

26. Wyday córkę, a zbędziesz pracy 
wielkiśy, a day ią człowiekowi ro- 
stropnemu. 

27. Maszli żonę podług woli swoiey, 
nie porzucay ićy, a nie oddaway się 
téy , którey nienawidzisz. 

28. Ze wszystkiego serca * czciy oy- 
ca twego, A NA boleści matki twoiey 
nie zapominay. . * Syr. 3, 9 

29. Pomniy, żeś się z nich narodził, 
a czemże im oddasz za to, coc dobrze 
czynili? 

30. Bóy się PANA ze wszystkićy du- 
szy twoićy, a Kapłany iego mićy w 
uczciwości. 

31. Ze wszystkich sił miłuy stworzy- 
ciela twego, a sług iego * nie opu- 
szczay. * 5 Moy. 12, 18. 

32. Bóy się PANA, a Kapłana miéy 
w uczciwości; 

33. I oddey mu dział, * iakoc rozka- 
zano; *3 Moy, 2,3. 4 Moy. 18, 9. 
34. I pierwiastki i ofiary za grzech, 
35 Także ofiarę łopatek, i ofiarę po- 
święcenia, i pierwiastki rzeczy świę- 

tych; 


'36. Nad to do ubogiego ściągniy rę- 


wieństwo twoie. 

37. Wdzięczny iest dar wszystkim 
ludziom, a umarłemu nie zbraniay się 

okazac łaski, 

38. Nie oddalay się od płaczących, 
a płacz z tymi, którzy * płaczą. 

* Rzym. 12, 15, 

39. Nie leń się * nawiedzić chorego; 
albowiem dla tego będziesz uniłowa- 
nym. * Matt. 25,36, lakub, 5, 14. 

40. We wszystkich sprawach twoich 
pamiętay na ostatnie rzeczy twoie, a 
na wieki nie zgrzeszysz. 


Rozbziai VII 
I. Zgodę z możnieyszymi 1 - 14. 
II. i rostropne się rządzenie zaleca 
15 - 22. 


JNie wadź się z człowiekiem możnym, 
abyś kiedy nie wpadł w ręce 
iego. 

2. Nie spieray się z człowiekiem bo- 
gatym, by cię snadź nie przeważył. 

3. Albowiem złoto wielu dó zginie- 
nia* przywiodło, i serce Królów pod- 
wróciło. * Syr. 31, 6. 

4, Nie swarz się z człowiekiem wie- 
lomownym, a nie przykładay drew 
na ogien iego. 

5. Nie żartny z nieumieiętnym, by 


snadź w lekkość nie przyszli przodko» | 


wie twoi. 

6. Nie urągny człowiekowi, * który 
się odwraca od grzechu; pomniy, że- 
śmy wszyscy godni karania. 

*2 Kor. 2,6, Galat. 6, 1, 


7. Nie waż sobie lekce człowieka * 


w starości iego; boc się i z nas niektó- - 
**3M.19,32. Iak.3,1. © 


rzy zstarzeią. 
8. Ale raduy się z śmierci i naygło- 
wnieyszego nieprzyiaciela twego; pa- 
miętay, że wszyscy umieramy. 
9, Nie waz lekce powieści mądrych, 


ale się w przypowieściach ich * zaba- i 


wiay, * Syr. 6, 35. 

10. Bo się od nich nanczysz umieię- 
„ności, i służyć umieiętnie wielkim 
ludziom. 

11. Nie odstępny od powieści ludzi 
starych; bo i oni się nauczyli od oy- 
ców swoich; 

12. Bo się od nich rozumu nauczysz, 

i ia- 


Rozd. 8. 9. 


i iako czasu potrzeby dawac odpo- 
wiedź. 

13. Nie rozniecay węgla grzesznika, 
abyś nie zgorzał w, ogniu płomienia 
iego. 

14, Nie sprzeciwiay się człowiekowi 
potwarnemu, aby nie usiadł iako za- 
sadzka na usta twoie, 

II. 15. Nie pożyczay człowiekowi mo- 
cnieyszemu nad cię; bo ieżlibyś poży- 
czył, mićy to za rzecz straconą. 

16. Nie ręcz nad przemozżenie two- 
ie; a ieźliś ręczył, obmyślay, iakobyś 
zapłacił. X 

17. Nie wdaway się w sąd z sędzią; 
bo go według dostoyności iego sądzić 
będą. 

18. Z śmiałym nie chodź w drogę, 
być nie był ciężki; albowiem on po 
awćy woli czynić będzie, a z szaleń- 
stwem iego pospołubyś zginął. 

19. Z gniewliwym się * nie wadź, a 
nie chodź z nim na puszczą; bo za nic 
niema wylewać krew, a gdzieby nie 
było ratunku, tużby PEN 

* Przyp. 22, 4. 

20. Z błaznem w radę nie wchodź; 
bo nie będzie mogł zataić słowa. 

21. Przed obcyra nie czyn nic, cobyś 
cliciał mieć taiemnego, bo nie wiesz, 
cocby on zbroił. 

22, Nie kazdemu człowiekowi otwa- 
rzay serca twego, być nie oddał ła- 
ską fałszywą. 


Rozpbziai IX. 

I Jako się każdy przeciw małżon- 
ce 1-14. II. i inszym ludziom zə- 
chowywać ma, uczy 12-04. 

Nie mićy w podeyrzeniu żony swo- 
iéy, a nie ucz icy nauki złey sam 
Przeciwko sobie. 
Nie daway żonie w moc żywo- 
tego, aby nie wzięła gory nad 


2, 


3. Nie zachodż w drogę niewieście 
wszeteczney, abyś sqadz nie wpadł w 
sidła ićy. z 

4. Nie bądź z śpiewaczką ustawi- 
czny, abyś kiedy nie był poimany za- 

awami iey. 

5, Nie zapatrzny się* na pannę, a- 
bys w zgorszenie nie wpadł, gdyby o- 
ħa karana była: *1M.6,2. [ob.31,1. 


Syrach, 
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6. Nie daway * wszetecznicom w 
moc zywota twego, abyś nie stracił 
dziedzictwa twego, * Przyp. 5,3. 

7. Nie pogląday po ulicaeli miey- 
skich, a po pateh mieyscach iego 
się nie tulay. 

$. Odwróć oko od niewiasty * pię- 
knćy, a nie przypatruy się krasie cu- 

zey. *Matt.5,28. 

yY. Bo krasą niewieścią wiele iest * 
* zwiedzionych, a ztąd się miłość 
iako ogień roznieca; a tak nie pole- 
gay z nią na łokciach. *2Sam.l1,2. 

4 Król. tl, 1. 

10. Z mężatką zgoła nie zasiaday, 
ani się z nią składay na wino, 

11. Aby się snadź nie skłoniło do 
niey serce twoie, a duch twóy przy- 
szedłby na zginienie. 

IL. 12. Nie opuszczay przyiaciela sta- 
rego; bo mu nowy nie będzie równy. 

13. Wino nowe, przyiaciel nowy, 
ieźli podstarzeie, z roskoszą ie pić 
będziesz. 

14. Nie zayrzy chwały grzesznikowi; 
bo nie wiesz, iaki iest koniec iego. 


15. Nie kochay się w tem, co się 
niezbożnym podoba; pamiętay, że 
nie do śmierci za sprawiedliwe są- 
dzeni będą. 

16, Daleko bądź od człowieka, co 
ma moc zabiiaćc, a nie będziesz się 
lękał śmierci. 

17. Aieżli się do niego przyłączysz, 
nie występuyże ni w czem, by nie 
odiął zarazem żywota twego. 

18. Wiedz, iż przez pośrzodek sideł 
chodzisz, a po ścieszkach mieyskich 

rzechadzasz się. 

19. Według możności twoićy do- 
świadczay bliźniego twego, a z mą- 
drymi wchodź w radę; z rostropny- 
mi mieway rozmowy twoie, a wszy- 
stka rozprawa twoia niech będzie o 
zakonie Naywyzszego. 

20. Męże sprawiedliwę suka na 
biesiedzie twoićy, a w boiażni PAń- 
skiey niech będzie chluba twoia. —, 

21. Według roboty rzemieśnikowey 
robota chwałę mieć będzie, a mą- 
drość przełożonego nad ludem we- 
dług mowy iego. Pra ; 

22. Straszny iest w miescie swem 

Eeue? mąż 
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mąż wielmowny , a zuchwały w mó- | a clawa usieść pokornym zamiast nich 


wie swćy przyidzie w nienawiść. 


RozDziaŁk X. 

1. Przełożone napomina 1-6. II od 
pychy odwodzt 7-44. TII. a do bo- 
jazni Bozey % 48. IV. i do prac 
uczęrwych pobudza 29-34. 


Sędzia mądry ćwiczy lud swóy, a 
przełożeństwo rostropnego będzie 
porządne. 

2. laki iest * sędzia ludu, tacy sąi 
iego słudzy; a iaki iest sprawca mia- 
sta, takowi są obywatele iego. 

* Przyp. 29, 12. k 

3. Król nieumieiętny potraci * lud 
swóy; ale rostropnością możnych 
miasto osadzone bywa. *1Król.17,14. 

4. W ręku PAńskich iest władza nad 
ziernią, a pożytecznego sprawoę na 
niey wzbudza czasu swego. 

5. W ręku PAńskich szczęście czło- 
wiecze, a na osobę uczoną włoży sła- 
wę swoię. 

6. Nie o każdą krzywdę * wzruszay 
sę przeciwko bliźniemu, a nie czyn 
nic ku hańbie drugiego.  *3M.19,17. 
Ii. 7. Ornierzła iest pycha przed PA- 
NEM i przed ludźini, a z oboyga idzie 
grzech nieprawości, 

$. Królestwo od narodu do narodu 
bywa przenaszane dla niesprawiedli- 
wości, i krzywd, i bogactw zdradą 
nabytych; przeczże się pyszni ziemia 


i po di? 

4. fad łakomego zaprawdę niemasz 
nic miesprawiedliwszego; 

11, Bo ten i duszę swoię ma prze- 
; dayną, gdyż w życiu swoićm wyrzucił 
wIięb'zności swoie. ` 

11. Diugą niemoc odcina lekarz, a 
Król dziś iest, ale intro umrze; 

12. Bo gdy umrze człowiek, odzie- 
dzicz va besje i FCE i 

13, Poczatek pychy iest, gdy czło- 
wiek TE YAN PANA, Ad stwo- 
rzyerela swego odwraca się serceiego. 

t4. Zaisteć początkiem grzechu iest 
pycha, a kto się iey trzymać będzie, 
dopuści się, obrzydliwości. a na ko- 
niec podwrocony będzie, 

15. Przetoż PAN cześć pysznym 
odeymuie, a na ostatek podwrac ie. 

16, Stolice Ksiąząt-PAN wywraca, 


na pałacach. 

11. Korzenie narodów pysznych 
PAN wyrywa, a pokorne zamiast 
nich zacnie szczepi. 

18. Krainy narodów PAN podwraca, 
a wytraea ie az do kipntów ziemi. 

19. Zmosi ie z nioh i wygładza ie; 
20. A uprząta z ziemi pamiątkę ich. 
21. Pycha nie iest stworzona lu- 
dziom, ani popędliwy gniew naro- 
dowi niewieściemu. 
III. 2%. Nasieniem bezpiecznem są 
ci, którzy się boią PANA, i drogim 
szczepem ci, którzy go miłuią; na- 
sieniem bezecnem są ci, którzy nie 
są pilni zakonu; nasieniem obłędnćm 
są ci, którzy gwałcą rozkazania, 

23. Między bracią swoią rządca iest 
we czci; ale którzy się PAna boią, są 
zacnieysi w oczach iego. 

24, Zatrzymanie zwierzchności n- 
przedza boiaźń PAnska; ale utracenie 
zwierzchności, zatwardzenie i pycha. 

25. Bogatego i zacnego i ubogiego 
chluba iest boiaźń PAńska, 

26. Nie słuszna iest, w lekkiċy wa- 
dze mieć ubogiego rastropnego, A 
niesprawiedliwa, miec w uczciwości 
człowieka grzesznego. ? 

27. Wielcy Panowie, i Sędziowie, i 
Możni bywają w uczciwości; wszakże 
niemasz z nich większego nad tego, 
który się PAna boi. 

28. Słudze, *: rostropnemu wolni 
służyć będą, a mąz mądry nie sze- 
mrze kiedy go strolnią. Prz /p-17,2. 
IV. 29. Nie wynoś się z mądrości w 
wykonywaniu spraw twoich, a nie 
chlub się czasu utrapienia twego; 

30. Bo lepszy iest ten, co * robi a 
ma dosyć wszystkiego, niż ten, co 
się chlubi a niema ch/eba.*Przyp.12,9, 

T. 25, 19. 

31. Synu! w cichości twoiey iednay 
chwałę duszy twoićy, a mićy ią w 
uczciwości według godności iey. 

32. Któż usprawiedliwi tego, co 
grzeszy przeciwko duszy swoiey? al- 
bo kto czcić będzie tego, którzy sa- 
mego siebe nie czci? 

33, Ubogi dostępuie uczciwości dla 
nauki swoióy; ale boŚacz iest we czci 
dla bogactw swoich. 

34. lężk kto iest w a 

ubo- 
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ubostwie, iakoż nie więcey w bo-| 14. Dobre i złe, żywot i śmierc, u- 
gactwie? bostwo i bogactwo iest od PAna. 

'| 15. Mądrość i nauka i umieiętność 
zakonu iest od PANA, miłość i drogi 
dobrych spraw od niegoż są. 

16. Błąd i ciemności grzesznym wro- 
dzone są, a którzy się raduią we złćm, 
kochaią się w złości. A 

17, Dar PAński trwa u pobożnych, 
A dobra wola iego' dawa szczęśliwe 
powodzenie na wieki. 

18. lest ten, który się bogaci pilno- 
ścią i skępstwem swoim, a toć iest 
część zapłaty iego, 

19. Ze ewik ARRA odpora 
nienię, teraz iuż będę * uzywal dobr 
moich ustawicznie; a nie wie, iaki ** 
czas nań ma przyiść, a iż to innym zo- 
stawi i umrze. 

* Łuk. 12,19. ** Syr. 18, 26. 

20. Trway w umowie twoićy, a 
bądź ićy pilen, a zstarzey się w pracy 
twoićy. 

21. Nie dziwuy się sprawom grze- 
szników; ale ufay * PANU, a trway 
w pracy twoicy; Hk Bs: 37,3, 

22. Bo łacno iest PANU, bardzo prę- 
dko zbogacić ubogiego. 

23. Błogosławieństwo PAńskie iest 
zapłatą pobożnemu, a czyni, że się w 
krótkim czasie rozkwita błogosła- 
wieństwo iego. 

24. Nie mów: Cóż iest za pożytek 
powolności moićy , a co mi odtąd do- 
brego przyidzie? | 

25. Nie mów: Mam dostatek, wiele 
iest rzeczy, które trzymam; a cóż 
odtąd ziego doznam za żywota mego? 

26. Czasu szczęścia złe rzeczy w za- 
pomnienie pzzychodzą, a cząsu nie- 
szczęścia dobre rzeczy nie bywaią 
wspomniane. 

27. Bo łacnoć iest PANU, w dzień 
skonania nadgrodzić człowiekowi 
według spraw iego. 

28, ledna godzina zła przynosi zapa- 
miętanie reskoszy, a przy dokończe- 
niu człowieczóm iawne bywaią spra- 
wy iego. i 

29. Nie mićy nikogo za szczęśliwego 
przed śmiercią; bo z dziatek swoic 
maż poznany bywa. 


RoznziuŁ XL. 

1. Dla piękności nie chwalić, ani 
dla niepiękności nikogo nie zanić 1-3. 
II. to wszystko PAN sprawuie 4 - 29. 
Lil. Gospodarze do opatrzności upo- 
mina 30 - 35. 


Mądrość pokornego * wywyższa 
głowę iego, a w pośrzodku za- 
eny ch sadza go.  *1M.41,40. Dan.f,3. 
'2. Nie chwal człowieka dla piękno- 
ści iego, ani gardź człowiekiem z poy- 
rzenia nań. 
3. Maluczkać iest pszczoła między 
lataiącemi; ale owoc iéy nayprze- 
dnieyszy iest między słodkościanmi. 


H. 4. Nie chlub się w odzieniu * iw 
szatach, a w dzień chwały nie wynbś 
się; boc dziwne są sprawy PAńskie, 
A skryte uczynki iego przed ludźmi, 

* Łuk. 16, 19. Dzie. 12, 21. 

5. Wieleć okrutników usiadło na 
zie ni, A ten, o którym nie nie myślo- 
no, otrzymał * koronę. *1Moy.tl, (0. 

t Sam. 16, 13. 

6. Wiele możnych do wielkićy lek- 
kości * pip ża , â zacni wydani są w 
ręce innych, *Ester.7,9.10. 

T. Nie gań nic pierwćy, niż się 
wy wiesz; wyrozumićy pierwey, a po- 
tym strolny. 

8, Nie odpowiaday pierwey, niżeli 
wysłuchasz, * a w pośrzodku mow nie 
wirącay sięw rzecz. _ *Przyp.18,33. 

Y. O to, co tobie nie nalezy, nie 
wadź się, a w sądzie grzeszników nie 
zasiaday, 

10. Synu! nie wdaway się w wiele 
spraw ; bo będzieszli obciążony, nie 

'ędziesz bez winy, a chciałlibys wiele 
ugońić, nic nie dościgniesz, a ucie- 
argc nie ucieczesz. 

rugi pracnie. i robiąc śpiesz 
wk D? Ybardziéy niedostatek ct o. 

*+ “Tugi zaś leniwy iest, ratunku 
potrzebuiący, na NA a dosyć 
ma nędzy; a przecię oko PAńskie 
weyrzało nań ku dobremu, podnio- 
sło go od uniżenią iego, 

13. I wywyzszyło głowę iego z utra-| lIl. 30. Nie kazdego człowieka wpro- 
pienia, tak że się ich wiele dzivo- | wadzay do domu twego; bo wiele iest 
wało, patrząc nan, | zasądzek diabelskich, 3. I 

„ la- 
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31. Iako kuropatwa poimana w kla- 
tce, takie iest serce pysznego, a iako 
szpieg wychoś ący na upadek twóy 
zasadzkę czyni. 

32. Bo co dobrego iest, w złe obraca, 
a na te, które sobie upodobał, zmazę 
kladzie. 

33. Z małćy iskierki rozżarza się o- 

ień; tak czlowiek grzeskny na krew 
czyha. 

34. Strzeż się pilnie złośnika; bo złe 
rzeczy knnie, aby na cię przywiodł 
wieczną sróinolę. 

35. Przynnieszli w dom cudzoziem- 
ca, wywróci cię popę lliwie, i wyci- 
śnie cię 4 własności twoiey. 


RozDpziaLt XII 


I. Komu dobrze czynić 1-5. II. o- 
bładę niektórych przyiaciół ukazuie 
6-16. 


leżli czynisz dobrze, wiedz komu 
czynisz, a będą wdzięczne do- 
brodzieystwa twole. 

2. Czyn dobrze pobożnemu, a od- 
niesiesz nadgrodę, ieżli nie od niego, 
tedy od Naywyższego. > 

3. Nie doczeka dobrego ten, który 
się złościami para, ani ten, który iał- 
mużny nie dawa; daway * pobożne- 
mu, anie wspomagay grzesznika. 

* Galat. 6, 10. 

4. Czyń dobrze uniaonemu, a nie dą- 
way niezboznemu; zabroń mu chieba 
twego, a nie daway mu, aby się tym 
nie zmocnił przeciwko tobie; boć w 
dwóynasob złóm odpłaci za wszystkie 
dobrodzieystwa, któreś mu uczynił. 


5. Albowiem i Naywyższy nienawi- |co u 
dzi grzeszników, a pobożnych się |4 = 44. 


krzywdy pomści, owe zaś chowa na 


skurczywszy się, miey na pieczy du- 
szę twoię, i strzeż się go; będziesz mu 
iako ten, któty zwierciadło wyciera, 
a zrozumiesz, że nie do końca rdza ie- 
go otarta. 

11. Nie stawiay go podle siebie, a- 
by cię snadź kiedy nie podwrócił, a 
nie wstąpił na mieysce twoie; nie sa- 
dzay go po prawicy twoićy, aby kie- 
dy nie chciał osieść stołka twego, a 
dopierobyś na ostatku zrozumiał po- 
wieści moie, a trapiłyby cię słowa 
moie. i 

12. Któż się zlituio nad zaklinaczem 
od węża ukąszonym? albo nad wszy- 
stkimi tymi, którzy do zwierząt przy- 
stępnią, tak i nad tym, cosię przyłą- 
cza do człowieka złego, a uwikłał się 
w grzechach iego? 

13. Na godzinę statecznie przy tobie 
stanie w sprawie twoićy ; ale ieżli się 
pochiylisz, nie dotrwa. 

14. Wargami swemi nieprzyiaciel ła- 
godnie mówi, a w sercu swćm o tem 
radzi, aby cię w dół wtrącił. 

15. Oczyma swemi płakać będzie; 


m_n — NN NN 


ale czas upatrzywszy, nie będzie się | 


mogł nasycić krwią twoią. 

16. lezli cię co złego potka, tedy go 
tam znaydziesz pierwszym, 

17. A wrzkomo, iakoby cię chciał 
ratować, podkopie piętę twoię. 

18. Chwiać głową swoią i rękami 
klaskać, i z wielą szeptać będzie, a 
odmieni oblicze swoie. 


Rozpziat XIII 
I. Z kim towarzystwo prowadzić 


ENY 1-3, JI. Powagę bogatyca, i 
ogich od nich potyka, opisuie 


dzień srogiey pomsty ich; day dobre- Kto się smoły dotyka, pomaże się 


mu, a nie pomagay grzesznikowi. 

11. 6. Nie poznać przyjaciela w szczę- 
ściu, a nieprzyiaciel nie utai się w 
nieszczęściu. 

7. W szczęściu człowieczem nieprzy- 
iaciele się smzcą , A w nieszczęściu ie- 
go i przylaciel odstępuie go. 

8. Nie wierz nieprzyiacielowi twe- 
mu na wieki. 

9. B» iako iest miedź zardzewiała, 
taka iest ziość iego. 

10. A chocby chodził upokorzany 


| krzywdę, pogrozki cierpieć musi. 


nią; a kto ma towarzystwo z py- 
sznym, będzie mu podobnym. . 

2. Nie dźwigay brzemienia nad mo- 

zność swoię, pokiś żyw, a z mociiey- 


szym i bogatszym, niżeliś sam, nie / 


spółkny, 

3. Go ma zn towarzystwo gparniec 
gliniany z kotłem? Teżli się on trąci, 
stiticze się. 

II. 4, Bogaty uczynili krzywdę, ie- 
szcze go przepraszAią, a ubogi uczynili 


5. Ie- 


Rozd. 13. 


5. Teżliże mu się godzisz, robi tobą; 
ale jeźli ustaniesz, trapi cię, 

6. leżli co masz, będzie z tobą mie- 
szkał, i wytraci cię, a nie będzie tego 
żałował. « 

7. leżli mu cię będzie potrzeba, zwie- 
dzie cię, i uśmiechaiąc się, będziec 
nadzieię czynił, i będzieć pięknie mó- 
wił i rzecze: Czegości potrzeba? 

8. I zawstydzi cię potrawami swemi, 
az cię wyniszczy po drugie i po trze- 
cie, a na ostatek naśmieie się z ciebie, 
a potym, dziwuiący się, opuści cię, a 
głową swoią nad tobą chwiać będzie. 

9. Strzeż się pilnie, aby cię myśl nie 
zwiodła, 

,.10. I abyś nie przyszedł do zniżenia 
dla uweselenia serca twego. 

_11. leżliby cię możny wezwał, u- 
chodź, a tem cię więcey i częścićy 
Wzywać będzie. 

12, Nie wtrącay się sam, abyś nie 
był odrzucony bez wszelkiego sądu, a 
nie odsiępuy daleko, byś snadź nie 
przyszedł w zapamiętanie. > 

13, Nie mów z nim zarówno, a nie 
wierz wielu powieściom iego; bo cię 
szeroką mową będzie doświadczał, a 
iakoby śmiechem wypyta się taiemnic 
och 

14. Niemiłosiernyć iest, a nie czyni 
dosyc słowu, a nie odpuścić, aby cię 
trapic i w wiezienin trzymać nie miał. 

15. Strzeż się a słuchay z pilnością; 
albowiem z upadkiem twoim cho- 
dzisz; > 

16. A to słysząc i we śnie, twoim 
czuynym bądź. 

17. Przez wszystek żywot twóy mi- 
łuy PANA,a wzyway go ku wybawie- 
niu twemu. 

18. Każde zwierzę miłuie sobie po- 
dobne, także każdy człowiek miłuie 
równego sobie, 

19. Wszelki twór ma się do równe- 


O sobie; tak człowiek przyłącza się|6 


o podobnego sobie; 

20. laki spółek ma wilk z baranem, 
taki ma grzesznik z pobożnym, 

21. laka iest zgoda Hyeny ze psem, 
taka też zgoda bogatego z ubogim. 

22, Jako Iwowi na puszczy dziki o- 
sieł ies! łowem, tak bogatym ubodzy 
34 pastwiskier. È 


Syrachi 
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23. Obrzydła iest pysznemu pokora, 
a ubogi obrzydły bogatemu. 

24, Bogacz szwankuieli, od przyia- 
ciół poratowany bywa; ale ubogi u- 
panei i od przyiaciół porzucony 

ędzie. 

25, Bogacz upadnieli, wiele ma po- 
mocników, a choć mówi taiemnice, 
usprawiedliwiaią go. 

26. Pokorny upadnieli, fukaią nań, 
a nie dadzą mu mieysca, choc mówi 
rostropnie. 

27. Gdy bogacz mówi, wszyscy mil- 
czą, a mowę iego * wywyższaią aż 
pod obłoki; * Dzie. 12, 22, 

28, Ale. gdy ubogi rzecz prowadzi, 
mówią: Któż to iest? A jeżli się w 
czóm potknie, to go ieszcze bardzićy 
tłumią. 

29, Dobreć są bogactwa, w których 
niemasz grzechu, nle złe ubostwo w 
uściech niezbozżnego. 

30. Serce człowiecze odmienia twarz 
iego, bądż ku dobremu, bądź ku złe- 
mu; ale serce, które w pociechach 
kwitnie, wesołą twarz czyni. 

31. Slad serca dobrego twarz weso- 
ła, a ślad myśli pracowitych wynay: 
dowanie przypowieści, 


RozpDziaż XIV, 

T. Kto iest błogosławiony 1 2. II. O- 
byczaie łakomego opisuie 3-15. III, do 
dzielności 16-20. IV. i nabywania 
mądrości upomina 21-96. 


Błogosławiony mąż, który się * nie 
~ potknął usty swemi, i nie iest utra- 
piony wielkością grzechów. 
* Syr. 19, t6 r. 25,11, lak, 3, 2, 

2. Blogosiawiony, którego nie potę- 
pia * dusza iego, a który nie wypada z 
nadziei swoićy, którą położył w PA- 

U. *1 lan. 3, 21, 
II. 3. Męża skąpego nie zdobią bo- 
actwa; a zazdrościwemu cóż po pie- 
niądzach? 

4, Kto zbiera, obroku * nymuiąc du- 
szy swoiey, innym zbiera, ą w do- 
brach iego inni roskoszowacć będą. 

x Kazn. 5, 9. 

5. Kto sobie iest ztym, komuż do- 
brym będzie? i nie uweseli się z dóbr 
swoich. 

6, Nie'nie iest * gorszego nad tego, 
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wbiia gość w ściany ićy, stawiaiąc na- 


Aka O a ee 
cw s*mvsobierzayrzy , A tac jest zapłata 
z!ościiego. * Przyp, ti, 17. 

4. Bo ieżli dobrze czyni, z niechę- 
ci czyni, a nA ostatek okamiie złość 
SWOI, b 

5. Zazdrościwy zlośliwie okiem po- 
glądawodwcaca twarz a gardzi ludźmi. 

9, Oka Ilakomego nie bywa nasyco- 
ne częścią swoila 4 niesprawiedliwość, 
zlego wysusza żywotiego. 

10. Oko złośtiwe zayrzy chleba, i 
niedostatek cierpi u stołu swego. 

11, Synu! według możności swoiey 
czyni sokie dobrze, a oliaruy PAN 
goune oliary. 

(2. Pamięiny, iż śmierć nie omie- 
szka, a przymierze z grobem nie iest- 
ci ukszane.- 

15. Czyń dobrze przed śmiercią 
qrzyiacielowi, a według przemożenia 
twego wyciągRy rękę, a dąway mu. 

14. Nie omieszkiway dnia * wesole- 
fo A cząstka żądości dobrey niech cię 
nie miia. * kazn. 5, 17, 

15.. lzali nie innemu zostawisz pra- 
cy twoińy, a prac twoich na roz- 
dział losu? 

I1-.16. Daway i bierz, a poświącay 
duszę swoię; 

17. Bo w grobie próżno masz, szu- 
Kac pokarmów. 

i87 Wszelkie ciało * iako szata zwiot- 
szeiqj; bo; to iest postanowienie od 
wieku; Siniercią ** umrzesz. 

* Izai. 40,6, 1 Piotr. 1, 24. 
AZAY dR 

"49. lako liście zielone na gęstćem 
drzewie iedłhó: ojjada a drugie roście; 
tak co się z ciała I ze krwi rodzi, iedno 
schodzi a drugie nastawa. , 

20. Każda rzecz spróchniala niszcze- 
ie „ A sprawca ićy pospołu z nim scho- 

zi. i 
IV. 21. Błogosławiony mąż, który *| 
mądrze rozmyśla o PAN dobrych, 
a rostropnie rozmawia o, rzeczac 
bwię! ch, * Ps, 1, 2. 
22. Kte rozbiera drogi swoie w sercu 
swoićm; taki i taiemnice mądrości o- 
garnie myślą swsią ; idźze tedy za nią 
iako ten, który szlaknie czego, a za- 
stawiay się na drogach ićy. 

23, Kto wygląda przez okna iey, ì u 
drzwi icy słucha; i 
24, Kro mieszka blisko domu iey, a 


miot swóy pod ręką. 

25. Ten będz'e mieszkał w gospodzie 
wszelkich'dobr, a położy dziatki swoie 
pod dachem iéy, i pod gatązkamiićy 
odpofźynie. i 

26. Będzie obraniony przez nię od 
upalenia, aw sławie ićy mieszkać 
będzie. 1 


RożpzikEe XV, 


, 1. O mądrości 1-6 II. i o tém, 
że Bóg nie iest powodem grzechu, 
rozprawia 9-01, 


Kto się PAna boi, te rzeczy czynić 
` będzie; 'a dostąpiwszy poznania 
zakonu, znaydzie mądrość. 

2. Oria mu iako matka zabieży, a 
iako zona, panienką poięta, przyimie 

0. 

3. Nakarmi go chlebem zrozumienia, 
a napoi go wodą mądrości, 

4. Umocniony będzie w niey, tak, 
że się nie pochyli; i podeprze się iey; 
a nie, będzie pohańbiony; 

5. Bo go wywyższy nad bliźniego 
iego, a w pośrzod zebrania utworzy 
usta iego. 

6. Doydzie wesela i korony radości, 
a imię wieczne gdzie iicp yo: 

7. Ale ludzie głupi nie dostąpią ićy, 
i mężowie grzeszni nie ogłądalą iey. 

8. Daleką iest od pychy, a mężowie 
kłamliwi nie wspornnij na nig. 

HI. 9. Chwała nie iest ozdobna z ust 
złośnika; bo mu od PANA nieiiest ze- 
słana, 

10. Bo od mądrego chwała ma bydź 
* wykonana, aPAŃ ią szczęśliwie wy- 
wiedzie. * Ps. 33, 1. 

11. Nie mów: PAN iest przyczyną 
odstąpienia mego; bo niemasz czynić 
tego, czego nienawidzi. 

12. Nie mów: On mię takim * stwo- 
rzył; gdyż nie potrzebnie czlowieka 
grzesznego. * Tak. 1, 13 

13. PAN nienawidzi Wagelkiy. o- 
brzydliwości, i nie iest miła tym, któ- 
rzy się go boią. 

14. Onci na początku * stworzył 
czlowieka, i zostawił go w mocy woli 
iego, mówiąc: * 1 M. 1, 27. 

15. leżli będziesz chciał, zachowasz 

i przy- 


Rozd. 15. 16. 


py? i wiernie wykonasz do- 
rą wolą moię. 

46, Położył przed tobą ogień i wodę, 
do czego chcesz, ściągniy rękę swoię. 

17. Frzed ludźmi iest * żywot i 
śmierc, * 5 Moy. 30, 15. 
"18. A co się komu spodoba, będzie 
mu dano, 

19. Bo wielka iest mądrość PAnska, 
który silny iest w mocy, i widzi 
wszystko, 

20, Oczy iego patrzą * nate, którzy 
się go boią, a on zna kazdą sprawę 
czlowieczą. *Ps.34,16. Syr.34,18. 

21. Nie rozkazał żadnemu złe czy- 
nic, i nie dawa nikomu swćy woli ku 
grzeszeni, 


RozDpDziaŁ XVI. 


J. Rodzice do powinności ich pro- 
wadzi t -5. II. i sprawy Boże dzi- 
wne wylicza 6 - 32. 


JNie żąday sobie bez potrzeby mnó- 
stwm dziatek, i nie raduy się z sy- 
nów niepobożnych; ieźlić ich przy- 
bywa, nie kochay się w nich, ieżeli 
niemasz boiaźżni PAnskiey przy nich; 

2. Nie powierzay się żywotowi ich, 
a nie spuszczay się na mnóstwo ich. 

3. Bo lepićy iest, mieć iednego spra- 
wiedliwego, niżeli tysiąc niesprawie- 
dliwych; 

4. I bez potomstwa lepićy umrzec, 
niżeli mieć dziatki niepobożne, 

5. Bo przez iednego rozumnego mia- 
sto osadzone bywa; ale pokolenie nie- 
pobożnych prędko spustoszeie. 

11. 6. Wieleć takowych rzeczy wi- 
działo oko moie, a znawienitsze niż 
te, słyszało ucho moie. 

7. Na zebranie grzeszników zapała * 
się ogień, a na naród upora zapała 
się gniew. 4 M. 16, 35. 

8. Nie zmiłował się * Bóg nad wszy- 
stkimi starodawnymi  olbrzymami, 

tórzy odstąpili od niego dla wielkie- 
go $upstwa swego. * 1 M.6,4. 

+ "ie przepuścił tym, u których Lot 
* przychodniem był, którymi się brzy- 
dził dla pychy ich. 1 M. 18, 20. 

10. Nie zmiłował się nad narodem * 
zatracenia godnym, którzy chodzili w 
grzechach swoich, których się dopu- 
szczali. 


Syrach. 
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11. A tak sześc kroc sto * tysięcy pie- 
szych zebranych, dla zatwardziałości 
serca ich biczuiąc, lituiąc, biiąc, le- 
cząc, PAN miłosierdziem i karaniem 
zachował; a bytliby w ludu aby ieden 
twardego karkn, dziwby to byt, gdy- 
by był uszedł karania. ` *4 M. 11, 31. 

to. Gdyż miłosierdzie i gniew iest u 
niego. 

13. Prędko się * może zmiłować i 
wyłać gniew; iako wielkie jest miło- 
dy, iego, tak NĄ zi iest 1 karanie 
iego, kazdego według spraw iego są- 
dzić bedzie Ery Syr. l 1. 

14. Grzesznik z drapiestwem nie uy= 
dzie, a oczekiwanie poboznego dare- 
mne nie będzie. 

15. Wszelkiey litości mieysce daway; 
bo kazdy według spraw swoich nad- 
grodę znaydzie. 

16. PAN zatwardził * Faraona, aby 
go nie poznał, a izby były poznane 
sprawy iego od wszystkich, którzy są 
pod niebem, * 2 Moy. 7,3. 

17. Znaiome iest wszelkiemu stwo- 
rzeniu miłosierdzie iego, a światło 
swe i ciemności rozdzielił Dyamen- 
tem. 

18. Nie mów; Skryię się przed PA- 
NEM, a z wysokości któż na mię 
wspomni? 

19. Nie będą na mię pamiętać w 
wielkości ludn; bo cóż iest dusza mo- 
ia między tak niezliczonćm stworzć- 
niem? 

20. Oto, niebo i nieba niebios, prze- 

asc i ziemia i wszystko, cow nich 
test, gdy ie nawiedzi, poruszą się; o- 
wszem i wszystek świat stworzony i 
uczyniony według woli iego. 

21. Góry i grunty ziemi, gdy tylko 
weyrzy PAŃ na nie, trzęsą się od 
strachu. 

22, Serce o tém godnie 'i pomyślić 
nie może, a drogi iego któż rozumem. 
poymie? , 

23. Bywa wicher, którego człowiek 
doyrzec nie może; ale daleko większe 
są sprawy iego w skrytości. 

24. Któz wymówi uczynki sprawie- 
dliwości iego, albo kte ie zniesie? Bo 
dalekie iest od nas zrządzenie ich, a 
wywiadowanie się wszystkich ludzi 
ustawa. 


*2M.14,29.| 25, Który się upokarza, uważa to; 


ale 
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ale mąż głupi biądząc myśli o rze-| 11. A będąc wybranymi, aby imię 


czach glupich. 

26. Sluchay mię, synu! a ucz się nau- 
ki, a słowa moie uważay w sercu 
twoićm; 

27, Ukażęc z uwagą naukę, a z pil- 
nością opowiem ci umieiętnośc iego. 

28. Bo PAN z rozsądkiem wykony- 
wal sprawy swoie od początku, a od 
stworzenia ich rozrządził wszystkę 
cząstkę ich. 

29. Ozdobił na wieki sprawy swoie, 
a w ręku iego są początki ich, i trwa- 
ią od narodu do narodu; nie łakną ani 
ustawaią w sprawach swoich, ani 
przestawaią od robót swoich. 

30. Iedno drugiemu nie iest ciężkie, 
t na wieki nie będzie nieposiuszne 
słowu iego. Ą 

31. A potym poyrzał PAN na ziemię, 
ł napełnit ią dobrami * swemi, 

* | Moy. 1,11. 

32. Wszelakiemi zwierzęty okrył * 
wierzch ziemi,-do którey się zaś na- 
wrócą. * 1 Moy.1, 24. 


Rozpziatk XVII. 


I, Stworzenie człowieka opisuie 
1-20; I. i do pokuty go pobudza 
24 - 31. 


pAN stworzył człowieka * z ziemi, 
„ = 1 Moy. DATA 

2. A zasię go w nię obraca. 

3. Liczbę dni i czas pewny dał im; * 
dał im i moc ** nad wszystkićm, co 
iestnaziemi;  *lob.7,1. ** Ps.8,7. 

4. Przyobłokł ie w siłę iako im nale- 
żalo, a na wyobrażenie swoie * uczy- 
nił ie; * 1 Moy. 1, 26. 

5. Puścił strach ich na wszelkie ciało, 
aby Poe nad zwierzem, tak 
i nad * ptastwem; * 1 Moy.1, 28. 
6, Radę i ięzyk, oczy, uszy i serce 
dał im ku rozmyślaniu, 

7. A tómie podzieliwszy , szóstą rze- 
czą obdarzył ie, myślą; 

8. I siódmą rzeczą, mową, aby opo- 
wiadali sprawy iego. 

9. 'Umieiętnością i rozumem napeł- 
nił ie, a złe i dobre pokazał im; 


10. Przyłożył oko swe do serca ich, i 


idałim to, aby się na wieki chlubili 
cudami iego, i rostropnie opowiadali 
sprawy iego; 


iego święte chwalili. 

12. Przydał im i umieiętność, a za- 
kon zywota podał im w dziedzictwo, 
aby zrozumieli, że teraz śmiertelnymi 
SĄ. 

13. Przymierze wieczne uczynił z 
nimi, a sądy swoie pokazał im. 

14. Wielmożność *chwały iego wi- 
działy oczy ich, i sławny głos tego siy- 
szało ucho ich, gdy im rzekł: 

t3. Strzeżcie się od wszelkićy nie- 

rawości; a poruczył kazdemu z nich 

liźniego swego. 

16. Nie ukryią się przed oczyma ie- 
go drogi ich, ponieważ są przed nim 
ustawicznie; bo wszelki człowiek od 
młodości skłonny iest *do złego; prze- 
toż nie mogą z serc swoich kamien- 
nych uczynić mięsistych. AMoy.6,5. 

17. Albowiem przy rozdzieleniu na- 
rodów wszystkiey ziemi nad każdym 
narodem postanowił Książę; ale Izra- 
ela wziął sobie * za dział, którego ia- 
ko pierworodnego ** wychowz wa w 
karności; a udziela mu światłości ła- 
skawey, nie opuszczając go. 

x5 Moy.4,20. r. 19,15. r.32,9. 

*k 2 Moy. 4, 22, 

18. Przetoż wszystkie sprawy ich są 

zed nim * iako słońce, a oczy iego 
E: przestanku patrzą na drogi ich, 

* Psalm. 139, 11. 

19. Nie są przed nim skryte niepra- 
wości * ich, a wszystkie pai ich 
są przed PANEM; ale PAN dobroti- 
wym będąc i znaiąc dzieło swoie, nie 
opuści ich, ani ich odrzuci, odpu- 
szczaiąc im, * Zyd. 4,13, 

20. Miłosierdzie zaprawdę człowie- 
cze iest przed nim iako pieczęć, a u- 
czynności ludzkiey ostrzega iako żrze- 
nicy, dawaiąc synom i córkom swoim 
pokutę; potym powstawszy, odda im 
i da zapłatę na głowę ich; 

II. 21. Ale pokuiniącym dawn, ab 
się nawrócili, a napomina tych, któ- 
rzy opuszczaią cierpliwość, 

22. Nawrócze się tedy do PAna, a 
opici grzechy, modl się przed 
obliczem iego, a nie daway zgorsze- 
nia. 

23, Nawróc się do Naywyższego, a 
odwróć się od nieprawości; bo xa 

ę- 


- —— 


| aa m 
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będzie wodzem twoim z ciemności ki 


światłości zbawienney; 

24. A miey w wielkićy nienawiści 
obrzydliwośc. 

25, Któż będzie chwalił Naywyższe- 
go w * grobie, tak iako mu żywi 
chwałę wzdawaią? * Ps. 6,6. 

Iz. 39, 19. 

26. Umarły przestawa chwalić, ia- 
koby nigdy nie by!. i 

27. Zywy i zdrowy sercem PANA 
chwalić będzie. 

28. O iako iest wielkie miłosierdzie 
PANA , Boga naszego, a litość nad ty- 
mi, którzy się nawracaią do niego 
świętobliwie! 

29, Nie możeć zaiste wszystko bydź 
w lndziach, ponieważ nie iest nie- 
śmiertelny syn człowieczy. 

30. Cóż iest iaśnieyszego nad słońce? 
a wżdy ustawa; tak i czlowiek, które- 
go myśl o cielce i o krwi, ginie, 

31. Moc wysokości niebieskiey Bóg 
Pozeclda ale wszyscy ludzie są zie- 
mia * i popiół, *1Moy.3 19. ».13,27, 


Roznrziat XVIIL 
I. Taki iest Bóg 1-6. II. i ludzie, 
opisuie 7 - 12. III. do układności 
13 - 19. IV. do opatrzności 20 - 3%. 


V. i porzucenia roskoszy upomina 
33 - 36. 


Który żywie na wieki, wszystko w 
„ obec stworzył. 
2. PAN sam iest sprawiedliwy, a 


niemasz innego oprócz niego; on rzą- | 


dzi świat piędzią ręki swoiey, a wszy- 
stkie rzeczy posłuszne są woli iego; bo 
on jest Królem wszystkich, mocą swą 
cze rzeczy święte od nieczy- 
stych. 

. Komuż to dał, My mogł wypo- 
wiedzieć sprawy iego? A kto dości- 
gnat wielmożnych spraw iego? 

4, Moc wielmożności iego któż wy- 
słowi? akto sprostać moze, aby wy- 
powiedział miłosierdzia iego? 

5. Nie podobna uiąć ani rzydać ani 
doścignąć cudów Pańskich. 

6. Gdy ich człowiek dokonywa, le- 
dwo poczyną, a gdy przestanie, wąt- 
piwo teszcze będzie. 

T. 7. I coż iest czlowiek, albo co za 


Syrsch. 
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pożytek iego? cóż ma dobrego albo 


co zlego? 

8. Liczby dni człowieczych naywię- 
cey iest * sto lat, a kazdego z nich nie- 
spodziewana iest śmierć; iako kropla 
wody morskiey i iako ziarno piasku, 
tak jest tysiąc lat przeciwko dniom 
wiecznym ; a Ps. 90, 10. 

9. Przetęż PAN długo ludziom cier- 
pi, a wylewa miłosierdzie swoie na 
nie, 

10. Poyrzał i poznal, że koniec ich 
zły iest; 

it. Przetoż pokazał hoynie litość 
swoię. 

12. Człowiek pokazuie miłosierdzie 

rzeciwko bliźniemu swemn; 

II. 13. Ale PAN miłosierdzie poka- 
zuie przeciwko wszelkiemu ciału, 

14. Karząc, ćwicząc, nauczaiąc i 
nawracaiąc ie, iako pasterz trzodę 
swoię. 

15. Miłościw iest tym, którzy kar- 
ność przyimuią, i którzy się kwapią 
do sądów iego. 

16. Synu! gdyć się szczęści, nie czyń 
pogorszenia; a gdy cię o co proszą, 
nie naprzykrzay się słowem złem. 

17. lzali rosa gorącości nie uśmierza? 
tak lepsze iest słowo niżeli dar. 

18. Oto, izali słowa nie ważnieysze, 
niżeli dary? a to oboie iest przy czło- 
wieku szczodrobliwym. 

19. Głupi ostrze na oczy wyrzuca, a 
dar zazdrościwego wysusza Oczy. 

IV. 20. Naucz się pierwey, niż co 
masz mówic, a przed chorobą lekar- 
stwa używay, 

21. Przed sądem przygotuy się, a: 
byś dobrze czynił, a czasu karania 
zmaydziesz odpuszczenie. l 

22. Choway się miernie przed tym, 
niż się rozchorniesz, a Pod: CZAS grze- 
chów czyń pokutę. 

23. Nie czyń sobie wstrętu, abyś w 
czas nie miał wypełnić ślubna, a nie 
odwłaczay polepszenia aż do śmierci, 

24, Pierwey niżeli się masz modlic, 
przygotuy się, a nie bądź podobień 
człowiekowi kuszącemn PANA. 

25, Pamiętay na gniew, który ma * 
przyiść w dzień dokonanią, i na czas 
pomsty, i na odwrócenie twarzy PAn- 
skiey. * Syr. 7, 17. 

26, Pamiętay na czas głodia BBI ob- 

i to- 
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fitości, a na ubostwo i nędzę w dzień 
bogactwa. Ń 

27. Czas się odmienia od poranku aż 
do wieczora: ale wszystkie rzeczy są 
prędkie przed PANEM, 

23. Człowiek mądry we wszystkićm 
się * obawia, a za dni złych strzeże się 
grzechu; aa piop nie upatruie Czasu. 

_. * Przyp. 28, 14. 

29. Wszelki rostropny powiadomy 
iest mądrości i umieiętności, 

30, A temu, który ie znaydnie, czyni 
poczciwość. : 

31. Rostropni i w powieściach mą- 
drość przynoszą, a iako deszcz walny 
powieści osobliwe ku poczciwemu 
zyciu przytaczAią. 

3%. Lepsza, ufać w samym PANU, 
gdyż martwe serce martwey się rze- 
czy trzyma. 

V. 33. Za pożądliwościami * twoie- 
mi nie chodź, a od chęci twoićy po- 
wściągay się. * Rzym. 13, 13. 14. 

34. Pozwoliszli duszy twoićy żądzy 
ićy, którey pragnie, sposobisz ra- 
dość nieprzyiaeiołom swoim, którzyć 
zayrzą. 

35. Nie kochay się w wielu rosko- 
szach twoich, ani potrzebny rady ich. 

36. Patrz, abyś nie zubozał, spra- 
wuiąc uczty z tego, coś wypożyczył, 
nie w mieszku nie maiąc; dr cię u- 
dano, żeś iest zdraycą własnego ży- 
wota twego. 


RozpziaŁ XIX. 

1 Mówi o winie 1. IM o niewia- 
stach 9-5. AIM. o obmowiskach bli- 
źniego 6-18 IV. i o prawćy mą- 
drości 13-40. 


Robotnik opiły nie zbogaci się , a kto 
sobie małych rzeczy nie waży, po- 
maluczku upada. 
IL. 2. Wino * i niewiasty zwodzą ** 
mądre, a kto się przyłącza ku wsze- 
tecznieom , stanie się niecnotą. 
* OQzeasz. 4, 11. **1 Król. 11, 1.4. 

3, Czerw i robacy odziedziczą go, a 
schnącć będzie na przykład innym. 

4. Kto rychło wierzy, iest lekkiego 
serca; a kło grzeszy przeciwko duszy 


bk grzeszy. | j 
5, Kto się weseli z nieprawości, po- 


Rozd. 19. 


tępiony będzie; ale kto się przeciwi 
roskoszom, koronuie żywot swóy. 
Ií, 6. Kto zawściąga ięzyka, i z ocią- 
inym porówna; a kto nienawidzi wie- 
lomowności, tém mnićy złego dozua. 
7. Nigdy nie powtarzay rzeczy, a nie 
będzicć to ku szkodzie. i 

8. Ani przed przyjacielem ani przed 
nieprzyiaciclem nie powiaday o oby- 
czaiach cudzych, a ieżlis ty iest bez 
wady, nie ogłaszayże innych; 

9. Albowiem giy to kto od ciebie u- 


słyszy, będzie się ciebie chronił, a czą- - 


su swego będzie cię miał w niena- 
wiści. 

10. Usłyszyszłi co, niech to z tobą * 
umrze, i bądź bezpiecznym; bo się od 
tego nie rozpukniesz.  * Syr. 27, 16. 

11. Głupi się dla słowa trapi, iako 
rodząca przy porodzeniu. 

12. Tako strzała, która utyka w bie- 
drze ciała, tak iest słowo w brzuchu 

łupiego. 

t3. Strofuy przyiaciela, choć tego 
nie uczynił, a ieżli uczynił, aby wię- 
cey nie czynił, 

14. Strofy bliźniego, choc nic nie 
rzekł, a iezli rzekł, aby potym nie 
mówił, 

15. Strofuy przyiaciela; albowiem 
często bywa prózna potwarz, A kaž- 
dey powieści niech nie wierzy serce 
twoie. 

16. Nie ieden się potyka w słowie, 
lecz nie z umysłu; a któż iest, coby 
nie zgrzeszyl * ięzykiem swoim? 

* Syr. 14, 1. lakub.3,2, , 

17. Stroluy bliźniego przed tym niz 
poczniesz grozić, a day mieysce za- 
konowi Naywyższego, będąc próżen 
gniewu, 

18. Boiaźn PAńska iest ee m 
przyięcia, a mądrością o 
dna sobie miłośc iego. 
IV. 19. Poznanie rozkazań PAńskich 
iest nanka żywota, a ci, którzy czynią, 
co mu się podoba, z drzewa nieśmiere 
telności owoce zbieraią. 

20. Boiażń PAńska iest naywyższa 
mądrość, a przy wszelkiey mądrości 
iest wypełnienie zakonu i poznanie 
wszechmocności iego, 

21. Sługa, który mówi panu: Nie 
uczynię tego, coć się podoba, cho- 

s ciazby 


niego zie- | 


0 e 
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ciażby potym uczynił, pobudza do 
gniewu tego, który go chowa. 

20. Wia otność złości nie iest mą- 
drością , ani rada grzeszników nie iest 
rosiropiością, 

23. ust złość, ale obrzydła; a głupim 
iest, któremu schodzi na mądrości. 

24. Lepszy iest prostak bogoboyny, 
któremu rozumu niedostawa, nizeli 
który ma dosyć rozumu, a zakon Nay- 
wyższego rzestęnuie. 

25, lest chytrość osobna, ale i ta iest 
Aaii iest téż, co podwra- 
ca łaskę w czynieniu sądu; ale ten, co 
skrayriedliwie sądzi, mądrym iest, 

26. lest kto, co wszystko złe czyniąc 
ponuro chodzi; ale wewnątrz iest pe- 
łen zdrady ognistćy, nachyla twarzy 
swży, a czyni się głuchym, a gdzie się 
nie spodzieiesz, podchwyci cię, i u- 
czynić co złego; 


27. A chocby z to mocy niemiał, aby 
mogł grzeszyć, wszakże upatrzy wszy 


czas, złeć uczyni. 


28. Z weyrzenia poznać męża; tak z 


Weyrzenia na twarz poznać rostro- 
pnego. 


29. Ubiór męża i wyszczerzanie zę- 


bów i chod czlowieczy ukazuią, iakim 
kto iest, 


30. Niektóre karanie bywa nie we- 
dlug czasu; iest też kto milczący, ale 


rostr opny. 


RozoziaŁ XX. 


„I. Karanie 1-6, II. i pokutę zale- 
Ciwszy 7. 8. MII. o darach 9 - 24, 
IV. o grzechach 22 24. Veo kłam- 
stwie 25 - 29. V1, i o mądrości mó- 
wi 30 - 32. 

[peleko lepiey iest karać, niżeli się 
potaiemnie gniewać; a kto się do 
Brzechu przyzna, uydzie szkody, —, 

,2 laka jest poządliwość * trzebieńca 

ku zpwałceniu panienki, taki iest ten, 
Ty przez gwałt sądy odprawuie. 
l x Syr. 30, 21. 

3. Iest co milczy, a uznany bywa za 
mądrego; a drugi iest przeinierzły dla 
wielomowności swoiey. | 


Syrach. 
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słusznego ; ale wszeteczny i glupi wy- 
rywa się przed czasem, 

6. Wielomowny, obrzydły iest, a 
kto sobie moc przywiaszcza, będzie 
w nienawiści. 

II. 7. O iako rzecz dobra, za kara- 
niem oświadczyć pokutę! bo tak uy- 
dziesz dobrowolnego grzechu, 

8. Mąż grzeszny ma upodobanie we 
złem; ale co wynaydzie, bywa mu ku 
szkodzie. 

LI. 9. Iest dar, który nie iest poży» 
teczny ; iest też dar, którego dwoiaka 
nadgroda. 

10. Sława bywa przyczyną poniže- 
nia; trafia się, że Kto z poniżenia wy- 
nosi glowę. 

11. lest co tanie kupnie wiele rzeczy; 
ale potym siodmiorako opłacić uusi, 

12. Mądry słowy swetni' przyie- 
mność sobie czyni; ale wdzięczność 
głupich rozlana bywa. 

13. Przyimieszi dar od głu iego, 
także i od zazdrościwego w nędzy 1e- 
go, nie będzieć pożyteczny; bo oczy 
iego chcą wiele wziąc za ieden dar; 

14. Małocć da, a wieleć wymawia, 
arozedrze gębę swoię , iako wożny; 

15. Dziś pożyczy, a iutro się będzie 
upominał ; takowy iest obrzydły PA- 
NU i ludziom, 

16, Głupi mówi: Nie ma przyjaciela 
a dobrodzieystwa moie nie są przyie- 
mne; którzy iedzą chleb móy, fał- 
szywego są ięzyka. 

17. Ile kroć wiele icli naśmieią się z 
niego? bo ani tego, co ma, poznać 
dobrze nie może, i ma, iakoby nic 
nie miał. 

18. Spadnienie z góry prędsze iest 
niż wymowienie; iakzeć i upadek 
złych prędko przychodzi. 

19. Człowiek niewdzięczny iest iako 
powieść niedorzeczona ; w ustach nie- 
uków ustawiczna będzie. 

20. Z ust głupiego przypowieść nie 
iest przyiemna; bo iey nie powiada 
czasu swego. 
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a cera 
cuie przyiacielowi, a potym go sobie |uszu PAńskich przychodzi, a sąd iego 


darmo czyni nieprzyiacielem. 

24, Zelzywością iest kłamstwo czło- 
wiekowi, a w uściech nieumieię- 
tnycli ustawiczne iest. 

V. 25. Lepszy iest złodziey, niżeli 
ustawiczny kłamca, a wszakże oba 
odziedaiczą zginienie. 

26. -Obyczaie czlowieka klamliwego 


są bezecne, a hańba z nim iest Dez | 


przestanku. 

27. Mądry sam siebie mową * swo- 
ią pokaze, A czlowiek ok po- 
doba się zacnym. * 1MI.41,38.39. 

Dan. 2, 48. 3 Ezdr. 4, 42. 

28. Kto uprawuie ziejnię swoię, 
podniesie * brogi swoie, ak; kto się 
podoba zacnym, otrzyma odpuszcze- 
nie niesprawiedliwości swoiey. 

* Prz p. 12,11. r, 28, 19. 

29. Dary * i upominki oczy mądrych 
zaślepiaią, a iako wędzidło w uściech 
zawściągaią karanie. *Moy.23,8. 

5 Moy. 16, 19. 
VI. 30. Mądrość * zataiona i skarb za- 
kopany, cóż za pożytek z oboyga? 

* Syr. 41, 18. 

31. Lepszyć iest człowiek, który tai 
płatno swoie, niżeli ten człowiek, 

tóry kryie mądrość swoię. 

32. Lepsza iet nieuchronna cierpli- 
wość szukaiąc PANA, niżeli ten, któ- 
ry nie maiąc PANA, sprawcą iest 
własnego zywota. 


Rozpurakr XXI 
1. Od grzechów odwadzi 1-11. 11. 
a ludzi mądrych i niemądrych spra- 
wy niektóre opisuie 12 - 28. 


Synu! ieźliś zgrzeszył, nie grzesz 
więcey, a modl się za przeszłe 

zbrodnie. 

2. Ucieksy przed grzechem, iako 

przed wężem; bo przystąpiszli do 

niego, ukąsi cię; 

3. Zęby lwie są zęby iego, mor- 

duiące dusze ludzkie. 

4. Wszelka nieprawość iest iako 

miecz z obu stron ostry, a rana iey 

nieuleczona. 

„5. Zwada i krzywda wniwecz boga- 

ctwa obraca, a dom hardych będzie 

spustoszony. " 

6. Modlitwa z ust ubogiego aż do 


prędko przypada. 

Me „Kto ma w nienawiści karanie, 
ten iest na drodze grzesznego; ale kto 
się boi PANA, nawraca się z prawe- 
ga serce. 

8. Wymowny z daleka poznany by- 
wa; ale rostropny zna, kiedy w czem 
upada. 

Y. Kto bnduie dom swóy cudzemi 
pieniędzmi, iest iako ten, który ka- 
mienie zgromadza na grob ku poprze- 
bowi swemu. 

10. Zgromadzenie złośników iost ja- 
ko kupa zgrzebi, a dokonanić ich 
płomień ognisty i zatracenie. 

11. Droga grzeszników iest kamie- 
niem ubrukowana, ale koniec ićy 
H piekielna. 

I. 12, Kto strzeże zakonu PAnskiego, 
ma zrozumienie iego; ale doskonałość 
boiażni PAńskiey iest nabyciem mą- 
drości; nie nauczy się ićy, kto nie 
iest posmyślny, aczkolwiek posinysł 
gorzkość mnoży. 

13. Umieiętność mądrego wylewa 
iako powodź, a rada iego iest iako 
czyste źrzódlo żywota, 

14. Wnęnrzności głupiego są iako 
naczynie stłuczone, póki żywie nie 
zadzierzy w sobie żadney nauki. 

15. lezeli umieiętny słowo mądre 
usłyszy, pochwali ie, i przyda nieco 
do niego; 

16. A ieżeli ie nieumieiętny usłyszy, 
nie podoba mu się, i zarzuci ie za 
grzbiet swóy. 

17. Powieść głupiego iest iako tio- 
mok na drodze, ale w wargacli ro- 
stropnego znůyduie się przyiemność; 
usta rostropnego radzą się w zgroma- 
dzeniu. 

18. laki iest dom obalony, takowa 
iest mądrość głupiego; ale słowa mą- 
drego w sercu uważać będą, lecz 
umieiętność głupiego są słowa nie- 
porządne. 

19. Karność głupich iest iako pęta 
na nogach, i iako okowy na prawcy 
ręce. 

20. Głupi śmieiąc się podnosi glos 
swóy; ale człowiek dowcipny zale- 
dwo się pocichu uśmiechnie. 

21. Gwiczenie iest mądremu iako 

oclię- 
~ 


. R ord. 21. 22. 


cchędostwo złote, i iako naramien- 
nik na prawem ramieniu iego. 

22. Noga głupiego prędka iest do 
domu cudzego; ale człowiek w rze- 
czach biegły ma to za hańbę. 

232 AFR przez drzwi do domu na- 
glada; ale mąż ćwiczony na dworze 
Stoi. 

24. Znak niewyćwiczonego czło- 
KE iest podsłuchywac u drzwi; ale 
FR CA ma to sobie za sromotę. 

Vargi wielomownych mówi 
co im nie należy; ale słowa mądrych 
na wadze ważone bywaią. 

26. W uściech głupich iest serce ich; 
ee w sercu m ach's usta icb. 

27. Gdy niepobożny szatana prze- 
klina, sam przeklina duszę swoię. 

28. Obmowca splugawi. duszę swoię, 
a gdzie się kolwiek obróci, w niena- 
wiści będzie, 


Rozpziatk XXII. 

a. O leniwym 1. 2. Il. o dzieciach 

"8. Mi o szalonym 9-28. IV. i 
iako się przyiaźń wzrusza 29-34. 

| eniwiec iest podobny kamieniowi 

pomazanemu, a każdy się po- 

śmiewa z hańby i iepo. 

2. Leniwiec iest podobny krowin- 
cowi na gnoin; kto go podnosi, o- 
trząsa rękę. 


I 3, i żle wychowany iest hańbą 


Qycows 
szkodę. 

4. Córka rostropna dziedziczką bę- 
dzie męża swego; ale która go za- 
Wwstydza, ku zelzywości rodzicom 

ywa. 

5. Wszeteczna oyca i męża w hańbę 
pdi wa; przetoż u oboyga w zniewa- 

dze będzie. 

6. Powieść nie według czasu iest ni- 

y muzyka w żałobie; ale bicz i kara- 
nie, które się czasu słusznego dzieie, 
iest Fskatkiem mądrości. 

ziateczki uczciwie będąc wy- 
chowane podły rod własnych rodzi- 
ców rakrywają; 

8. Ale dzieci w wzgardzie i w głu- 
pstwie będące w pychę się hpo daDsaa, 
i zacny rod przyjąciół swych szpecą. 
IH. 9, Ten co głupiego uczy, iest ia- 

© ten, co skorupy zlepia, iiakoby 
śpiącego budził z Watdego snu. 


4, a córka takaż rodzi się na 


Syrach _ Ro 


Rozd. 22 i 11383 


10. Z en-| 10. Z drzemiącym gada, kto mówi 
lapim; bo po dokonaniu rzeczy 
mówi: Cóż to iest ? 

11. Płacz nad umarłym, bo pozba- 
wiony iest światła; a nad głupim 
płacz, bo stracił rozum. 

* Syr. 38, 16. 

12. Miernie placz nad umarłym, al- 
bowiem odpoczynął; ale żywot głu- 
pieg soa iest, niz śmierc, . 

ałoba po umarłym trwa * przez 
doda dni; ale nad głupim niepobo- 
znym po wszystek czas żywota iego, 
* 1 Moy. 50, 10. 

14 Z głepim nie baw się długiemi 
słowy, a o nierozsądnego nie przy- 
stępuy; bo nie maiąc rozsądku, wszy- 
stkie twoie rzeczy lekce poważy. 

15. Strzeż się go, abyś niemiał tru- 
X a nie splugawił się nieczy- 
+9 o. 

de yl się od niego, «' znay- 
dier odpoczynienie, a mie odnie- 
siesz załości z głupstwa i iego. 

17. Cóż iest nad ołów cięższego? a 
któreż inne imię iego, iedno ołów? 

18. Snadnićy iest nosić piasek, i sól, 
i bryłę żelaza, niż człowieka nieroz- 
sądnego, 

19. Wiązanie drzewiane spoione w 
budowaniu zachwianiem się nie ro- 
zerwie się; tak serce radą rozmyślną 
umocnione żadnego się czasu strachu 
nie ulęknie. 

20. Serce myślą rostropną podparte 
iest iako tynkowanie wapienne na ró- 
pa: ścienie. 

Tyki na mieyscu wysokiem po- 
Teee nie ostoią się przed wia- 
trem; tak serce lękliwe w myśli głu- 
piego przed żadnym strachem się nie 
ostoi. 

22. Kto kole oko, wyciska łzy; a 
kto bodzie serce, wyiawia umysł. 

23. Kto kamieniem ciska na ptaki, 
rozpłasza ie; a kto sromoci przyjk- 
ciela, rozrywa przyiaźń. 

24, Dobędzieszli miecza przeciwko 
przyiacielowi, nie wątp; bo iest dro- 
ga do uśmierzenia. 

25, Otworzyszli usta przeciwko przy- 
iacielowi, nie bóy się, gdyż może 
bydź poiednanie, ieźliś go iedno nie 
szkałował i hardzie nie zelżył, a ta- 
iemnicy * nie obiawił, i zdradą nie 

uderzył: 
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uderzył; albowiem dla tych rzeczy 
odbieży cię kaędy przyiaciel. 
* Syr. 27, 16. 

26, Zachoway wiarę bliźniemu w 
ubostwie, abyś się w szczęściu iego 
weselił; 

27. Czasu utrapienia stóy przy nim, 
abyś w dziedzictwie iego spółdziedzi- 
cem był. 

25. Bo nie zawsze mamy gardzić 
ubostwem; ani się mamy dziwować 
bogaczowi, który niema rozumu. 
IV. 29, Ogień uprzedza para i dym z 
komina; tak wylanie krwi uprzedzaią 
swary, 

30. Przyiaciela bronić nie będę się 
wstydał, a przed obliczem iego nigdy 
się nie skryię; a ieżli mię co złego od 


ECCŁESIASTIGUS, 


Rozd. 23. 


du niech mię nie ogarniaią, a duszy 
niewstydliwey nie podaway mię sługi 
swego. t 

7, Słuchaycież dziatki nauki nst pra- 
wdziwych, którą gdy kto zachowy- 
wa, nie będzie E Enney w sio- 
wiech swych. 

8. W głupstwie swoiém ułowiony 
będzie grzesznik szaleiący , a hardy o- 
brazi się przez to. 

11. 9. Niech nie przywykaią przysię- 
dze * usta twoie, a więtego nadare- 
mno mianowac, nie mićy w zwyczaiu. 

*1Moy.20,7. Syr.27,14. Matt.5,34, 

10. Bo iako sługa, którego często ka- 
rzą, nie iest bez siności; tak kto przy- 
sięga i Boga ustawicznie. nalaremno 
mianuie, czysty od grzechu nie bę< 


niego potka, ktokolwiek o tém usły= | dzie. 


szy, będzie się go strzegi. 

31. Któż da straz ustom moićm, a na 
Wargi moie * pieczęć pewną, abym 
nagłe nie mówił przez nie, a ięzyk 
uióy aby mię nie zatracił? *Ps.34,14. 

Ps.39,2. Ps.141,3, Przyp.21,23. 


RozpDzi«i XXIIL 


1. Modlitwa 1-6. II. odwodzenie 
od przysięgi i od chluby 9 - 34. 


Q) PANIE, oycze i panuiący wszy- 

stkiemu żywotowi! nie opu- 
szczayże mię w radzie ich, ani mi day 
upaść przez nie; 

2. (Któż włoży karanie na myśli 
moie, a w serce moie naukę mądro- 
sci?) abyś ty PANIE! obłądzeniu me- 
mu zfolgował, a zaś bezprawiu tych, 
Kierży umyślńie grzeszą, nie folgo- 
wat; 

3. Aby się nie rozmnóżyły obłądze- 
nia moie, a grzechy moie aby nie obfi- 
towały ku zginieniu memu, i abym nie 
upadł przed oczyma przeciwników 
moich, i nie radował się ze mnie nie- 
pace! móy, którego nadzieia da- 

ka jest od miłosierdzia twoiego. 

4. O PAnie, Oycze i Boże zywota 
mego! zachoway wyniosłości oczu 
moich, a harde serce ustawicznie od- 
dalay od sług twoich. 

5. Próżne nadzieie i pożądliwości od- 
wróć ode mnie, a zatrzymyway te- 
go, któryć chce siużyć nstawicznie. 

6. Obzarstwo i poządliwość nierzą- 


11, Kto często 
nieprawości, a 
hie wynidzie. 

12. Zgrzeszyłliby, grzech iego iest 
na nim; a iezliby tego lekce powazył, 
dwoiako grzeszy. 

13. Także przysiągłliby nadaremno, 
nie będzie miany za sprawiedliwego; 
bo pełen bedzieżkio pot dom iego. 

14, lest niektóra mówa godna 
śmierci; takowa się nie znayduie w 
dziedzictwie lakubowem. 

15, To zaiste od pobożnych ma bydź 
oddalano, a w grzechach nie uwrkłą 
SIĘ. 

16, Niech nie przywykaią niepomie- 
rney przysiędze usta twoie; bo w nicy 
są słowa grzechu. 

17. Pamiętay na oyca twego i na ma- 
tkę twoię, gdy między zacny mi ludź= 
mi siedzisz. : 

18. Abyś snadź nie przyszedł w 78- 
pamiętanie przed obliczem ich, a že- 
byś nie wywiądł w tym zwyczaią 
twoim, i tak wolalbyś, abyś się był 
nie narodził, a dzień narodzenia twe- 

(0) przeklinałbys, 

19. Człowiek, który przywykł sło- 
wom uszczypliwem, nie będzie wy= 
ćwiczony przez wszystkie dni żywota 
swego, n 
20, Dwa, rodzaie rozmnażaią grze- 
chy, a trzeci przywodzi gniew: | 
24. Dusza gorąca iako ogien pałaią- 
cy, który nie ugaśnie aż dogore. /, 
22. 4 człowiek nierządny w wen 

wia- 


rzysięga, pełen iest 
aranie z domu iego 


NN An 


- EEEE" 


Rozd. 23, 24. 


Syrachi. 
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AE a * PEER i NADE 
własnóm ciele, który nie przestanie, | 2. W zgromadzeniu Naywyższego o4 


aż ogien zapali. 

23, Człowiekowi wszetecznemu każ- 
dy pokarm smaczny, który nie prze- 
stanie, az umrze, 

24, Człowiek, który występnie z ło- 
za swego, mówi w myśli swoiey; 
Któż mię widzi? Ciemności ogarnęły 
mię, a ściany okryły mię, tak iż mię 
nikt nie widzi, i czegoż się mam oba- 
wiac? Na grzechy moie Naywyższ 
nigdy nie wspomni. * Izai. 29, 15. 

25. Takowyć się boi, aby tylko lu- 
dzie nie widzieli, a nie wie, ze oczy 
PANA naywyższego tysiąc kroć ia- 
śnieysze są, nizeli słońce, i wypatruią 
wszystkie drogi ludzkie, a skryte rze- 
czy pilnie uważaią. 

26. Pierwey niżeli stworzone są 
wszystkie rzeczy, były mu znaiome, 
a dokonawszy ich, przegląda wszy- 
stkie. 

27. Takowy na ulicach mieyskich 
będzie karany, a gdzie się nie spo- 
dzieie, będzie poimany. _ 

28. Takze też i niewiasta, która o- 
puszcza męża swego, 8 z innego dostę- 
puie dziedzictwa. 

29. Naprzód bowiem była niewier- 
na w zakonie Naywyższego; potym 
zgrzeszyła przeciwko męzowi swe- 
mu; po trzecie przez cudzołostwo nie- 
rząd popełniła a z innym mężem dzia- 
tek napłodziła. 

30. T'a przed zgromadzenie wywie- 
dziona będzie, i na dzieci ićy karanie 
przyidzie. s 

31. Nie rozkorzenią się dziatki iey, 
ani pałązki icy wydadzą owocu. 

32. Zostawi na przeklęctwo pamią- 
tkę swoię, a sromota iey nie będzie 
nigdy zgładzona. 

33. A tak poznaią potomkowie, iż 
niemasz nic lepszego nad boiaźn PAń- 
ską, za nic wdzięcznieyszego, iako 
Pilnować rozkazania Bożego. 

34. Wielka iest chwała, naśladować 
Boga, a od niego bydź przyiętym, iest 
przedłużenie zywota. 

Roznziak XXIV. 

1. Zaleca mądrość t* 26. IL 

boiaźni Bożćy prowadzi. 27 = 38, 

drość zaleca sama siebie, a w po- 
Mod ludu swego chlubi się. s 


i do 


twierA usta swe, a przed mocą iego 
chlubi się, mówiąc: 

3. Tam z ust Naywyższego wyszla, a 
akryłam ziemię 1ako mgła: 

4, lam na wysokości otrzymała mies 
szkanie, a stolica moia na słupie o- 
blokowym; 

5. Okrąg niebios samam obeszia, a 
glębokości przepaści schodziłam ; 

6. Nawałności morskie, i wszystkę 
ziemię, i wszystkie ludzie i narody 
wzięłam w osiadłość. 

7. A w tych wszystkich odpoczyn= 
kum szukala, abym wżdy w czyićm= 
kolwiek dziedzictwie mieszkać mo- 

ła. 

*8. Tedy mi przykazała sprawca 
wszystkich rzeczy, a stworzyciel móy 
odpoczynek sprawił przybytkowime- 
mu, mówiąc: 

9. W Iakubie mieszkay, a w leruza- 
lemie dziedzictwo weżini, 

10. Przed wieki na początku stwo» 
rzył mię, i aż na wieki nie ustanę; 
przed mmem siużyła w przybytku 
świętym, a takiem w Syonie iest 
utwirdzona ; 

11. Do tego i w mieście świętem dał 
mi odpoczynienie, a w leruzalemie 
iest władza moia. A tak w ludu za- 
cnym rgzkorzeniłam się i w cząstce 
dziedzictwa PAnńskiepo ; 

12. Tako cedr na Libanie wywyższo- 
na iestem, i iako cyprys na górach 
Hermońskich; 

13. Wywyższonam iako palma w 
Gad, iako wc rożany w lerychu; 

14. Tako oliwa spaniała w polu pię- 
kném, a iako iawa wywyższyłam się 
nad wodami; 

15. Iako cynamon i iako sztuka ma- 
ści, iako myrra wyborna wydałam 
wonność; 

16. lako gałban i iako onyks i bal- 
sam, i iako z kadzidła dym w domu. 

17. lam iako Terebint rozciągnęła 
gałęzie moie, a latorośli moie są siła- 
wne i zacne; 

18. la iako winna macica wypusci- 
łam wdzięczną wonność, a kwiatki 
moie przynoszą owoce sławne i obfite. 

19. lam matką miłości prawdziwty, 
i bogoboyności, i znaiómości i świę- 
tey nadziei; 

FE 20 A 


ea 
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20. A dawam wieczne rzeczy wszy- 
stkiem dziatkorm moiem od Boga mia- 
nowanem. 

21. Przystąpcież do mnie, którzy 
mię pragniecie, a naiedzcie się owo- 
ców moich; 

22. Albowiem pamiątka moia iest 
* nad miód ŻORA a dziedzictwo 
moie nad plastr miodu, * *Ps.19,11. 

23, Którzyby mię iedli, bardzieysła- 
knącć będą, a którzyby mię pili, bar- 
deley peage bedą. 

24. Który mi iest posluszny nigdy 
pobańbiony nie będzie; a którzy się 
mną sjrawuią, nie zgrzeszą. 

25. Toc wszystko przykaznie księga 
przymierza Hoga naywyższego, to 
jest zakon, który nam wydał Moy- 
żesz za dziedzictwo w zgromadzeniu 
Jakubowem. 

26. Nie ustawaycież sobie statecznie 
oczynać w PANU, aby was posilił. 
ji. 27. Przystańcież do niego; albo- 
wiem PAN wszechmogący sam iest 
Bogiem, a niemasz innego oprócz 

niego wybawiciela, 

28. Ktory wszystko napełnia mądro- 
ścią swoią iako rzeka Fison * i iako 
Tygrys czasu nowych zbóż; 

* 1 Moy.2,11. 

29. Który napelnia rozum iako * 
Fyfrates, a iako Iordan ** czasu 
żniwa; *1Moy.2,14., **loz.3,15. 

30. Który do znajomości przywodzi 
rozum iako światłość, i iako Gihon 
czasu zbierania wina. 

31. Ten, który był pierwszym, do- 
skonale ićy nie poznal, także i osta- 
teczny nie doścignie ićy. 

32. Bo nad morze obfitowało zrozu- 
mienie iey, a rada iċy nad przepaść 
wielką. 

33. Ia mądrość iestem iako przekop 
z rzeki, i iako strugi, któremi woda 
płynie do raiu; 

34. I rzekłam; Odwilżę ogród móy 
wyborny, i napoię zagon móy spra- 
wiedliwy; 

35. A oto, przekop móy obrócił się 
w rzekę, A rzeka moia obróciła się w 
morze. 

36. Albowiem oświecę naukę iako 
świtanie, a obiaśnię ią na długi czas; 

37. Naukę zaprawdę wylewam iako 


proroctwo, a zostawiam ią czasom 
potomnym. 

38. Obaczcie, żem nie sama dla sie- 
bie pracowała, ale dla tych wszy- 
stkich, którzy mądrości szukaią. 


RozDzrąŁkŁ XXV, 


I. Mądrości zacne skutki 1-16. Ib 
i złość białych głów opisuic 17-31. 


"rzy są rzeczy, które mię zdobią, a 
stawam się piękną przed PAnem i 
przed ludźmi: 

2. Zgoda braci, przyiażń iednego z 
drugim, i gdy się mąz i zona a sobą 
zpadzaią. 

3. Troiakiego też rodzaiu nienawi- 
dzi dusza moia , a iest mi bardzo przy- 
wtyki ich: 

4.Ubogiego pysznego, bogacza kłam- 
liwego, starca wszetecznego i bezro+ 
zumnego. 

5. leżliś* w młodości twćy nie zgro- 
madzał, cóż znaydziesz w starości 
twoićy? * Przyp. 6, 6. 7.8. 

6. O iako zdobi szędziwośc sąd spra- 
wiedliwy, a starce, gdy umieją radzic! 


zacne rostropność i rada! 

8. Korona starców iest wiadomość 
wielu rzeczy, a chwała ich boiażń 
PAńska. 

9. Dziewięć rzeczy, którem uwa- 
żył, za błogosławione poczytało ser- 
ce moie, a dziesiątą opowiem ięzy- 
kien moim: 

10. Człowiek , który z dziatek pocie- 
chę ma, a który za zywota widzi upa- 
dek nieprzyjaciół swoich. 

11. Błogosławiony, który mieszka z 
żoną rostropną, a który się nie po- 
tknie w ięzyku* swoim, i który nie 
służył podleyszemu nad się, 

x SE 14,1. r. 19,16. Takub. 3, 2. 

12. Blogosławiony, który dostąpił 
mądrości, i który, gdy co mowi, ma 
pilne słuchacze. 

13. O izkoż wielki jest, kto dostąpił 
mądrości! lecz niemasz nad tego, co 
się boi PANA. 

14. Ale miłość PAńska wszystko 
przewyższa jasnością swoią; 

15. A kto iey dostąpił, komńuż przy- 
równany będzie? 


mi- 


4 


7. O iako zdobi starce rmądrość, a | 


16. Boiażń PAńska iest początkiem | 


Rozd. 25, 


Syrach. 
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miłości iego; ale wiara iest począ-| 7. Niewiasta zmężyła rozwesela mę- 


tkiem złączenia się z nin. 
Ii. 17. Wszelka rana znośna, oprócz 
rany dusznóy; takze i wszelka złość 
oprócz złości niewieściey; 

18, Wszelkie utrapienie oprócz utra- 
pienia tych, co mię nienawidzą ; także 
Wszelka pomsta oprócz pomsty nie- 
przyiacielskicy. N 

19. Niemasz głowy gorszey nad gło- 
wę wężowę; i niemasz gniewu nad 
gniew nieprzyiacielski. 

20. Wolałbym mieszkać ze lwem *i 
ze smokiem, niżeli mieszkac ze złą. 
niewiastą.  * Przyp. 21, 19. r. 25, 24, 

21. Niewiasta zloscią odmienia obli- 
cze swoie, A zasmurza twarz swoię ia- 
ko niedźwiedzica. 

22, Mąż iey siedząc między bliźni- 
mi swymi, ciężko wźdychać musi 
dla nicy. 

23. Mala iest kazda złość przeciwka 
złości niewieścicy ; dział grzeszników 
niechayże na nię przypadnie. 

24, = jest staremu piaszczysta dro- 
ga pod górę, tak niewiasta świegotli- 
wa mężowi spokoynemu. 

25. Niechay cię nie uwodzi piękność 


ża swego, a lata żywota iego napełnia 
pokoiem. 

3, Zona dobra iest dział dobry, w 
dziale boiących się PAna dana będzie, 

4. A Uk i ubogiego serce u- 
przeyme iest ku PANU, i wszelkiego 
czasu z wesołą twarzą radować się 
będą. 

5. Trzech rzeczy się lęka serce moie, 
a na czwartą, uyrzatszy ią, wzdry- 
gam się: 

6. Nieslawy mieyskiey i wzruszenie 
pospólstwa, i potwarzy kłamliwey. 

7. To wszystko iest nad śmierd 
cięższe. 

8. Niewiasta zazdroszcząca niewie- 
ście iest smętkiem i boleścią serde- 
czną, a biczem ięzyka iest ta, która 
się ped kazdym plotkami bawi. 

9. Niewiasta zła iest iako iarzmo roz= 
targnione wołów, s kto ią ma, iest ia- 
ko ten, który w garści niedzwiadka 
trzyma, 

10. Wielki gniew pobudza niewiasta 
opiła i nieokrocona, i która nie tat 
swoićy sprosności. 

11. Wszeteczeństwo niewieście po- 


niewieścia, a niewiasty nie pożąday |znać po wyniosłych oczach ićy i po 


dla roskoszy. 

26. Gniew i niewstyd i urąganie iest 
przy niewieście, iezeli żywi męża 
swego. x , 2 

27. Zona zła czyni męzowi serce po- 
niżone i twarz'smętną, i zadawa mu 
ranę serdeczną, 

28. Która nie cieszy męża awego w 
utrapieniu, ta czyni ręce osłabiałe i 
kolana zemdlone. 

29. Od niewiasty * początek grzechu, 
a przez nie wszyscy umieramy. 

* 1 Moy.3,6. 1 Tym. 2, 14, 

30. Nie daway podrywać wodzie, 
ani zléy niewieście wolności wycho- 

zenią, 

31. keżli nie idzie pod ręką twoią; o- 
detniy ią od ciałartwego, a day ićy list 
rozwodny i opuść ią. 


Rorbziar XXV 
O dobrych i złych żonach: 


Błogosławiony to mąż, który mia żo- 
c dobrą; bo liczba dni iego na 
dwóynasob się przediyży: 


|dobrey ku 


powiekach iey. 

12. Nad córką niewstydliwą * po- 
staw straz, by snadź znalazszy wol- 
ność, swėy woli nie uczyniła. 

x Syr.42, 11. 

13. Na iéy niewstydliwe oko mióy 
pozor, a nie dziwuy się, ieżli wystąph 
przeciwko tobie. 

14. Albowiem iako pragnący po= 
drożny otwiera ustą, żnalaższy żrzó= 
dio, i leda wodę, któr naybliższa iest, 
piie; tak ona u każdego kołu usiędzie; 
i przeciwko strzale otworzy saydak. 

15. Wdzięczność żony ucieszy mężś 
swego, a kości iegó utucży ńmieię= 
tnosc. ' 

16, Dar PAński iest żona milcząca i 
rostrópna, a niemasz frymarku na du- 
szę iey dobrze wyćwiczoną. 

* 17, Miłość nad miłość iest zóna wsty= 
dliwa i wierna, 

18. I niemasz wagi, któraby zrównać 
miała z strzernięźliwą duszą ićys 

9. lako słońce wschodzące ne wyso= 
kości PAńskiey, tak i piękność zony 
ochędostwu domu iey. 


FiFfL2 30, ie 
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20. lako świeca świeci na świeczni- 
ku świętym, tak i krasna twarz w le- 
ciech statecznych. i 

21. Iako słupy złote na podstawkach 
śrebrnych, tak są nogi piękne przy 

iersiach stałych. 

22, Synu móy! zachowany czerstwy 
kwiat wiekn twego, a nie daway ob- 
cym mocy tuai i 

23, Gdy znaydziesz ze wszystkich 
pól dział nayurodzaynieyszy, osieway 
go nasieniem swoićm, polegaiąc na 
zacnym rodzie swoim. 

24. Tak potomstwo twoie pozostałe 
i samę rzecz dobrego rodu maiące, 
zacne będzie. 

25, Niewiasta nierządna świni podo- 
bna będzie, a ta, która iest za mężem, 
temu, kto iey używa, za wieżę prze- 
ciwko śmierci poczytana będzie. 

26. Niewiasta niepobozna złemu 
działem oddana będzie; ale pobożna 
dana będzie temu, który się Pana boi. 

7, Zona niepoczciwa lekce sobie 
waży złą sławę; ale córka poczciwa 
i męża się wstydzić będzie. 

258, Niewiasta niewstydliwa za psa 

joczytana będzie; ale wstydliwa PA- 

A się bać będzie. 

29. Żonę, która ma w uczciwości 
męża swego, wszyscy za mądrą maią; 
ale która go niema w uczciwości, za 
niepobożną u wszystkich dla pychy 
będzie miana. 

30. Błogosławiony ta m ż, który 
ma żonę dobrą; bo liczba lat iego w 
dwóynasob przedłużona będzie. 

31. Zona wrzaskliwa i szczebietliwa 
będzie się zdała ku odpędzeniu nie- 
przyjaciół sposobną; 

32, Ale dusza każdego człowieka 
tym obyczaiom podobna, iako w wa- 
Jecznych zamięszkach żywot swóy 
sprowadzi. i i 

33. Dwie rzeczy frasuią serce mole, 
a trzecia wzrusza mię do gniewu: 

34. Gdy mąż waleczny ginie dla u- 


bostwa, a gdy mężowie mądrzy są |£ 


wadze ; 


w lekkićy 
który się od sprawiedli- 


35. A ten, 
wości za grzechem udawa, tego P 
pod miecz poda. 

36. Kupiec nie snadnie się uwarnie 
nieprawości, a karczmarz od grzechn 


wolny nie będzie 


ECCLESIASTICUS, 


Rozd. 27, 


M 


Roznziałż XXVII. 

1. NE niesprawiedliwe 1-6 
II. i poc lebstwo gani 7. III. a do 
naśladowania sprawiedliwości 8 - 15- 
IV. i do trzymania wiary przyjacie* 


lowi upomina 16 - 30. 

[Dla rzeczy, na któréy mało należy: 
wiele ich zgrzeszylo, a kto się 

chce zbogacić, odwraca oko swe. 

2. lako między spoieniem kamienia 
kół wbity bywa, tak się między ku- 
powaniem i przedawaniem grzech za- 
wadza. 

3, łeźliż się kto nie będzie trzymał 
boisźni PAńskióy , tego dom w rychle 
wywrócony będzie. 

4. Gdy się rzeszoto trzęsie, zostawa- 
ią śmieci; tak plugastwa człowiecze w 
myśli iego. 

5. Naczynia garncarskiego * piec do- 
świadcza: tak człowieka doświadczaią 
w mowie iego. * Przyp. 27, 21. 

6. Owoce pokaznią iako była praca 
około drzewa ich; tak i słowa poka- 
zuią myśli serca ludzkiego. 

II. 7. Nie chwal człowieka pierwćy 
niżeli mówi, gdyż to iest doświadcze- 
nie ludzkie. 
IN. 8. Będzieszli nasladował Boe 
dliwości, dostąpisz ićy, a obleczesz 
się w nię iako w długą szatę poczciwą- 
9..Ptastwo łączy się z sobie równe- 
mi, a prawda się do tych przyłącza; 
którzy ićy pilnują. 

10. Lew czyha na zwićrz, a grzch 
na te, którzy czynią nieprawość. 

11. Rozmowa pobożnego zawsze iest 
o mądrości; ale głupi odmienia się ia- 
ko księżyc. 

12: Eo głupimi upatruy czas; a- 
le między bacznymi ustawicznie by- 
way. , 

13. Rozprawa głupich iest z obru- 
żeniem, a śmiech ich iest roskosz 
rzeszna. 

14. Gdy ten mówi, co często * przy- 
sięga, powstawaią włosy,a w poswar- 


AN |ku takowych uszy zatkane bydź mu- 


szą. x Syr. 23, 9. 
t5, Swar hardych wylewa krew, a 

zwady ich ciężkie są ku słuchaniu. 
IV.,16. Który odkrywa * giefynicej 
trac 


a aea aŮĖ—— 
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traci wiarę, A nie znaydzie przyiacielajsię modlić będziesz, grzechy twoie 

według myśli swoiey, odpuszczone będą. j 
ET S 09,45, 3. Człowiek przeciwko człowiekowi 

17. Miluy przyiaciela, a bądź mu| zatrzymywa * gniew, a od PANA szu- 
wiernym; a ieżl ż odkryjesz taiemni-| ka uzdrowienia. * Matt. 6, 14. 
ce iego, nie dostaniesz go więcey. Mark. 11,25. Rzym. 12, 19. 

18. Albowiem iako człowiek traci| 4. Nad czlowiekiem sobie podobnyni 
nieprzyiaciela swego, tak traci i przy-|nie maiąc miłosierdzia, za grzechy 
iaciela swego; iakoby ptaka z ręku ut|swoie się modli. 
puścił, tak przyjaciela stractwszy, nie] 5. On ciałem będąc, zachowywa 
ułapisz go. ` gniew, i któż miłościw będzie grze- 

19. Nie gońże go; boc daleko odstą-| chom iego? 
pił, a uciekł iako sarna z sidła. 6. Pamiętay na ostateczne rzeczy, a 
20. Albowiem rana może bydź 24-| przestań wieść nieprzyiażni. 
wiązana, i poswarek może bydź poie-| 7 Nie groż bliżniema zgubą i śmier- 
dnany; cią, ale trway w przykazaniach. 

21. Ale kto obiazvił taiemnice, stra-| 8. Pamiętay na przykazania, a nie 
ci} wiarę, gnieway się na bliźniego. 

22, Kto mruga * okiem, knuie zło- | 9. Pamiętay na przymierze Naywyż- 
ści; akto go kolwiek zna, chroni się| szego, a nie dbay na grzech z nieoba- 
pów" * Przyp. 10, 10. | czenia. 

23, W oczyć łagodnie będzie mówił, |II. 10. Wstrzymauy się od swaru, a u- 
i mowie twoiey będzie się dziwował:|mnieyszysz grzechów; bo człowiek 
ale potym wywróci usta swe, a sło-|gniewliwy zapala zwadę. 
wom twoićm da naganę. 11, Człowiek grzeszny smęci przyia- 
24, Wiele rzeczy mam w nienawiści; | cioły, a między spokoyne wrzuca po- 
ale nie tak iako tego, kogo i PAN nie- |twarzy. s 
nawidzi. 12. lakie s} drwa, tak * będzie go- 
25. Kto kamień ku górze rzuca, naļ|rzał ogień, a iako iest wielka zwada, 
swoię głowę godzi, a raz zdradliwy | tak iest rozpalenie; iako mocny iest 
czyni wielką ranę. człowiek, tak i gniew iego będzie; 
26. Kto dół * kopie, wpadnie weń;|według bogactwa swego człowiek 
a kto sidło stawia, będzie nim ułapio- | podnosi gniewu swego. *Przyp.26,21, 
ny. *Ps.7,46. Przyp.26,27.| 13. Poswarek skwapliwy zapala o- 
27. Kto czyni złe rzeczy, na niego się | gień , a zwada prędka wylewa kiej 
zw alą, a nie wzwie, zkąd nań przyidą.| 14. Jeżli na iskrę dmuchac będziesz, 
28. Pośmiewisko i pohańbienie py- |rozpali się, a ieżli na nię pluniesz, za- 
sznych się trzyma, a pomsta, iako lew, | gaśnie; a to oboie z ust twoich pocho- 
Go; Pap 15 Obmowcę i tego , co iest dwoi 
29. Sidlem połapani będą, którzy si pro ami pda AAS 
cieszą 2 aiko E a bóleść kul o 1Q2y a od w pa wieli, 
zniszczy ie przed śmiercią ich, ky An odd | 


30. Gniew i popędliwość, i te są o-|. "©: Ięzyk dwoisty wielu powikłał, i 


SW A rozegnał z narodu do narodu, i mocne 
o 4 grei- ANIE Wmas REA poborzyt, i domy mocarzów 


powywracał. 
RozDziaŁ XXVIII 17. lęzyk > ati rozegnał niewia- 
1. Od pomsty 4 - 9, II, i od swa» 


sty zmęzyłe, a pozbawił ie siły ich. 
" ru odwodzi 10 - 30. 18, Który go słucha, nie znaydzie od- 
poczynku, ani będzie mieszkał w 
pokoiu, 
19. Razy od bicza czynią siność; Ale 
raz od ięzyka kruszy kości. 


20. Wiele ich poległo od ostrza mie-. 
CŁA; 


JK to pragnie pomsty, od PANA we- 

" zmie pomstę,a grzechy iegopilnie 
chowac będzie. 

2. Odpuść krzywdę bliżniemu, a gdy 
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cza; ale nie tak wiele iako tych, któ- 
rzy poginęli od ięzyka. 

21. Biagosławiony, kto iest ochro- 
niony przed nim, a kto nie wpadł w 
popędliwość iego; 

22, Który w iarzmie iego nie ciągnął, 
ani zwiąskaini iego był związany. 

23. Albowiem iarzmo iego iest ia. 
rzmo żelazne, a zwiąski iegosązwiąski 
miedziane. i 

24. Śmierć iego iest śmierć zła, a 
daleko pożytecznieyszy iest grob, ni- 
żeli on. 

25, Nie będzie panował nad pobo- 
znymi, ani od płomienia iego zgoraią. 

26. Którzy opuszczaią PAna, przy- 
pana nań, i rozpali się na nie, a nie 

ędzie mogł bydź YA 

27. Puszczony będzie na nie iako 
Jew, a iako lampart rozszarpa ie. 

28. Patrz, abyś osiadłość Lwoię ogro- 
dził cierniem; ale i do ust twoich pray- 
praw drzwi i zawory, 

29. Złey śrebro twoie i złoto twoie; 
ale tcz zwazż mowę twoię, a ustom 
twoićm uczyń bramy i zawory; 

30, A strzeż, abyś się snadź nie po- 
tknął w nich, a nie upadł przed oczy- 
mia czyhających na cię, 


Roznziaz XXIX, 


1. O pożyczaniu 1 - 16. II. o vę- 
koiemetwie 17-05, Alu. i a częstóm 


się potulanin 26 - 32. 


Ke iest milosierny , pożycza bliźnie- 
mu; a ktory go podpomaga ręką 
swoią, czyni dosyć rozkazaniu. 

2. Pożyczśy bliźniemu czasu potrze- 
by iego, a ty oddaway bliźniemu cza- 
su swego. z 

3. Uczyń dosyć slowu twemu, a bądź 
mu wierny, a na każdy czas znaydziesz 
m niego, czegoć potrzeba. 

4. Wiele ich rzecz pożyczoną za 
rzecz analezioną poczytali, i przykro» 
ści iy czynili, którzy ich ratowali. 

5. Pokąd nie weźmie, całnie ręce 
jego, a uniząiąc się bliźniemu, poko- 
anie mówi; y 

6, A kiedy ma oddać, odwłacza czas, 
i kładzie przyczynę zaniedbania swe- 
BO: wymawisiąc się czasem; 

7, A chocby mogł addac, ledwo po» 
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lowę przyniesie , i poczytać to iako z 
rzecz znalezioną, 

8. A ieżli nie będzie mogł oddac, 
pozbawi go pieniędzy iego, i położy 
go sobie za nieprzyiaciela bez przy- 
czyny. 

9. Oddawa mu złorzeczeniem i po- 
twarz}, a zamiast uczciwości obłoczy 
go w złą sławę. 

10. Przetoż wiele ich dla takowćy 
złości nie zakładaią bliżniego, obawta- 
iąc się, zeby o swoie nie przyszli; 

11. A wszakże nad tym, który się u- 
pokorza, mićy cierpliwość, a nie od- 
właczay mu pokazać miłosierdzia; 

12. Przeto, że przykazario, podpo- 
magay ubogiego, a dla ubostwa iego 
nie odwracay się od niego; 

13. Nie żałuy utracić pieniędzy dla 
przyiaciela i brati, a nie kryy ich pod 
kamień, abyć się nie popsowały. 


| 
| 


| 


14. Szatuy skarbem twoim według | 


rozkazania Naywyższeuo, a będzieć 
pożytecznieyszy , nizeli złoto. 

15. Nazgromadzay miłosierdzia do 
szpizarni twoiey, a to cię wybawi z 
kazdego utrapienia. 

16. Będzie walczyło za tobą bar- 
dziey, niżeli tarcz mocna, i niżeli mo- 
cny oszczep przeciwko nieprzyiacie- 
lowi. 

H. 17, Mąż dobry ręczy aa bliźniego; 
ale kto stracił wstyd, opuści go. 

1$. Na dobroczynność rękoymiego 
nigrzapominay; bo dał żywot swóy 
za "cig. 

19. Dobre rękoiemstwo grzesznik 
wywraca, 

20. Grzesznik dostawszy rękaymie- 
go, ucieka, a czlowiek niewdzięczny 
opuszczą tego, który go wybawił. 

21. Rękoiemstwo wielu dobrych po- 
gubilo, a iako nawałnościami mor» 
skiemł nimi miotało; 

22, Ludzimużnych z domów wype- 
i , : żę BAD 
dziło , którzy się tułać musieli między 

narodami cudzymi, 

23. Grzesznik przykazanie PAńskie 
pwałcący wpada w rękciemstwa; a 

to się w cudze sprawy wdawa, wpa- 
da w sądy, 

24, Podpomagay bliśniego twego 
według możności twoióy, a pilnie się 
strzeż , abyś sam nie upadł. 

25. Początek żywota ludzkiego * iest 

wo- 


| 
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woda i chleb, dom i szaty na okrycie 

lańby iego. * Syr. 39, 34. 
ll. 26. Lepsze iest życie ubogiego 

od dachem podłym, niż potrawy 

»sztowne między cudzymi. 

27, Lub mało lub wiele masz, na tym 
przesiaway, a obmowy domu swego 
nie usłyszysz, 

28. Nędznyż to żywot, tułac się od 
domu do domu, będąc gościem nie 
śmiesz otworzyć ust swoich. 

29, Przyimiesz goście i napoiszie, a 
nie będą tego wdzięczni, nad toi 
przykrych słów nasłachasz się: 

30. Pódź, gościu! a przykryy stół, a 
maszli co gotowego, day mi ieść. 

31. Gosciu! ustąp zacnieyszemu, bo 
mi potrzeba domu; bom dał gospodę 

ratu memu, 

32. Cięzkać to człowiekowi rostro- 
pnemu, kiedy mu przymawiaią o 
mieszkanie, a kiedy mu urąga ten, co 
mu czego pozyczył. 


XXX, 


Il. io 


RozrziaŁ 
I. O karaniu dziatek 1 - 1.5. 


zdrowiu 46-56. 

Kto miłuie syna swego, często p 
| karze, aby z niego na ostatku 

miał pociechę. 

2, Kto ćwiczy syna swego, hędzie 
miał pociechę z niego, a między zna- 
iomymi będzie się z niego chlubił. 

3. Kto naucza syna swego, czyni 
zazdrość nieprzyiacielowi swemu, a 
przed przyiacioły będzie się z niego 
chełpił. 

4. Choć umarł oyciec iego, właśnie 
iakoby nie umari, gdyż podobnego 
sobie zostawił po sobie. 

5. Za żywota swego widział go, i u- 
cieszył się z niego, a umieraiąc nie 
zafrasował się. 

6. Bo przeciwko nieprzyiaciołom zo- 
stawił obroncę, a przyiaciołom odda- 
waiącego, dobrodzieystwa. 

Fe Kto pobłaża synowi, zawięznie 
rany iego, a na kazde zawołanie trwo- 
żą sobą wnętrzności iego. 

8. Koń nieobieżdżony bywa twar- 
dousty, a syn rospustny stawa się nie- 
pohamowany. 

9. Pieśc syna, a przestraszy cię: i- 
gray z nim, a zasmuci cię. 


Syrach, 


Razd. 30. 1191 


10. Nie uśmiechay się nań, abyś te./ 
go nie żałował, a na ostatku zębami 
nie zgrzytał. 

11. Nie daway mu sweywoli za mło- 
du, a nie patrz przez spary na wystę- 
pki iego. 

12. Nachylay za młodu * szyię iego, 
a obiiay boki iego, póki iest mały; 

* Syr. 7,25. 

13. By snadź zatwardziawszy, nie 
stałci s'ę nieposłusznym, a miałbyś ża» 
łość serdeczną. 

14. Cwicz syna twego, à w pracę go 
wprawiay, abyś się nie obraził o szka- 
radość jego, 

15. Lepiey o ma ubogi zdrowy i 
mocny, nizeli bogacz na ciele zcho- 
rzały. 

M. 16. Zdrowie i czerstwość lepsze 
są nad wszelkie złoto, a ciało duże nad 
bogactwa niezmierne. 

47. Niemasz bogactwa lepszego nad 
zdrowie ciała, ani uciechy nad wesoła 
serce. 

18. Lepsza iest śmierć, nizeli żywot 
gorzki, albo choroba długa. 

19. Dobre rzeczy zamknione przed 
gębą zamknioną są iako wdzięczne 
potrawy na grobie postawione. 

20. Cóż pomoże ofiara bałwanowi? 
bo ani ie ani wonia; takowyć iest, któ- 
ry prześladowanie cierpi od PANA. 

21. Kto oczyma patrzac wzdycha, 
podobny iest * trzebieńcowi obłapia- 
iącemù pannę a wadyclającemu. 

* Syr. 20, 2 

22. Nie podaway w smętek duszy * 
twoićy, a nie trap samego siebie radą 
twoią. * Przyp. 15, 13. r, 17, 22, 

23, Wesołe serce iest sam żywot 
człowieka, a rozweselenie męża iest 
długi wiek. 

24. Miłuy zdrowie twoie, a czyń do- 
brą myśl sercu twemu, a smętek od 
siebie daleko odganiay; bo smętek 
wielu pogubił i pozabiiał, 

25. Zazdrość i gniew umnieyszaią 
dni, a zbytnie staranie przed czasem 
starość przywodzi, 

26. Serce dobre i wesołe na ban- 
kiecie e swoie się tylko potrawy 
stara. 


Ro 
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ECGLESIAST!(GUS. 


Rozd. 31. 


HozDpziaŁ XXXI. 


1. Mówi o bogactwach 1-ft. II. o 
ncztach pańskich (2023. III, i o pi- 
ciu wina 29-37 


Gtaranie się o bogactwa wysusza cia- 
ła, a zbytnia piecza o nich odey- 
muie sen, 

2, Pilne staranie potrzebuie wyspa- 
nia, a ciężką chorobę sen lzeyszą 
czyni. 

3. Pracawał bogacz w zbieraniu bo- 
gictw, e aspokoiwszy się, zażywa ro- 
skoszy swoich. 

4. Ubogi pracnie, a niedostatek cier- 
pi w pozywienu, a gdy przestawA 
robić, nędznieyszy bywa, 

5. Kto się kocha we złocie, nie|bę- 
dzie umay za sprawiedliwego; a 
kto sznka zginienia, będzie nim na- 
peiniony. 

6. Wiele ich dostało się * do więzie- 
nia dla złota, a zginienie ich przed o- 
czyma ich było. * Syr, $, 3. 
7. Test drzewem obrażenia tym, któ- 
rzy mu ofiaruią, a kazdy głupi ułowi 
się nim. 

8. Błogosławiony iest bogaty, który 
znaleziony iest bez zmazy, a który się 
za złotem nie udał. 

9. Któż iest taki? a nazowiemy go 
błogosławionym; bo uczynił dziwne 
rzeczy między ludem swoim. 

10. któż iest w tóm doświadczony i 
doskonały? a będziemy się nim chlu- 
bic; 

11. I któż mogąc zgrzeszyć, a nie 

rzeszył , i czynić żle, a nie czynił? 
fi. 12. Przetoż będą warowne dobra 
iego, a miłosierne uczynki iego zgro- 
madzenie wysławiać będzie. 

13. Gdy za stół zacny usiedziesz, nie 
xrózdziewiay łakomie gęby twoiey, a 
nie mów : Dostatek potraw na nim. 

„ 14. Pamiętay, że to iest zła rzecz oko 
złośliwe. 

15. Albowiem cóż gorszego nad oko 
stworzono, które z lada przyczyny 
placze. 

16. Na cokolwiek poyrzysz, na to 
nie ściągay ręki twoiey, 

17. A nie rzucay się z drugim razem 
do wiy - a 

18. Wyrozumićy sprawy bliźnie- 


go z samego siebie, a każdą rzecz 
uwazżay. 

19, łedz iako człowiek, co przed cię 
* położą, a nie bądź obżarty, abyś 
nie przyszedł w nienawiść. 

* Syr. 37, 34. 

20. Przestań pierwćy dla dobrego o- 
byczaiu, a nie bądź nienasyconytn, a< 
byś snadź kogo nie obraził, ` 

21. A ieźlibyś siedział mię'lzy wielą, 
nie naypierwey z nich ściągay ręki 
twoiży; 

Rea s RE A człowiek mierny na 
male przestawa; przetoż na łożu 
swem nie dyszy. 

23. Kto się skromnie chowa, dobrze 
sypia, i wstawa rano z wesołem ser- 
cem, ale człowiek obzarty imiewacięze 
ki sen, i cknienie i gryzienie w ży- 
wocie- 

24. Przetoż byllibyś przymuszony 
wiele ieść, vsstawszy, idź na stronę, 
zwróć, a będziesz miał ulzenie. 

25. Słuchay mię, synu! a nie gardź 
mną,a na ostatku doznasz stów moich: 

26. W każdćy sprawie twoiey bądź 
rączym, a żadna choroba nie przyi- 
dzie na cię. 

27. Chlebodawcy wargi ludzkie bło- 
gosławią, a świadectwo dobroczyn= 
ności iego pewne będzie. 

28. Przeciw skąpemu w chlebie mia- 
sto szemrze, a lo iest pewnem świa- 
dectwem złości iego. 

IM. 29. Przy winie * nie czyń się mę- 
znym; bo wino wielu do zguby przy- 
wiodło. * Iudyt. 13, 38. Izai. 5, 22. 

30. Piec doświadcza żelaza twarde- 
go, gdy ie hartuią; tak wino serca py- 
sznych, gdy się opiią. 

31. Wino stoi ludzioin za żywot, gdy 
ie miernie piią. 

32. I cóż to za żywot tego, którego 
przemaga wino? pdyż ono stworzone 
iest dla rozweselenia * ludzi. 

* Psalm 104, 15. 

33, Radość serca i uciecha myśli iest 
wino, które miernie piią czasu potrze- 
bnego. 

34. Gorzkością duszy iest wino, gdy 
ie zbytnie piią kuzwadzie i upadkowi. 

35. Piiańnstwo zapala gniew głupiego 
ku obrażeniu, które umnieysza sił, i 
zadawa rany. 

36, Nie stroluy bliźniego przy biesie- 

dzie 


. "w. a m. 


Rozd. 32. 


Syrach. 
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ye L i ye E p c m4 0 E a T T Te Bia Dh 
dzie wina, a nie waż go sobie lekce,| 16. Kto szuka zakon, będzie nim na- 


gdy się rozweseli. 

37%. Nie mów mu słowa obrażliwe- 
go, ani go nagabay, potkawszy się z 
nina. 


RozDzraŁ XXXII 


T: Przełożonym 1-7, Il. młodzień- 
com $- fg. III. i wszystkim nauki 
podawa 20 - %4. 


Jeżliś przełożonym postawiony, nie 

wynoś się nad inne, ale bądź ia- 

o ieden z nich. 

2. Staray się o nie, a tak siądź; 

3. A kazdą sprawę swoię odprawuy. 
a gdy cię pochwalą, odpoczyń, abyś 
się weschił dla nich, a zamiast ozdoby 
O rzymał wieniec. 

4. Przemów do starszego, bo tobie 
to przynależy, ale z wielkiem bacze- 
niem, a rozerwiesz muzykę. 

5. Gdzie przystoi słuchac, nie wda- 
Way się w rzecz, i nie pokazuy się md- 
drym:, gdy czas nie potemu. 

6. Spiewanie zgodne śpiewaków 

rzy biesiedzie wina iest iako sygnet 

TOMY w złoto oprawiony. 

7. Wdzięczne głosy śpiewaków przy 
winie łagodnem są iako sygnet szma- 
rapdowy w złoto oprawiony. 

IL. 8. Mów, młodzieńcze! ieżlizeć po- 
trzeba, i to ledwo ża wtórym razem, 
ieżli cię spytaią. 

9. Powiedz wiele krótkiemi słowy; 
bądź'iako ten, co rzeczy wiadomy, a 
przecię milczy. 

to. Między zacnymi będąc, nie rå- 
wnay się im, a kędy są starcy, nie 
wiele mów. 

11. Przed gromem prędko się bły- 
ska, a wstydliwego uprzedza wdzię- 
czność. 

12. W czas powstawny, a nie bądź 
między ostatnimi; idź do domu, anie 
leń się? 

13. Tam gray, i czyń według myśli 
twoićy, ale nie w grzechach i w sło- 
wiech pysznych; 

14, A za to błogosław tego, który cię 
stworzył, i który cię napawa dobrami 
swem. 


pełniony; ale obładnik obrazi się oń. 

17. Którzy się boią PAna, znaydni 
sąd, a sprawiedliwosc iako światłość 
zapalą. 

13, Człowiek grzeszny chroni się 
karania, a według swey woli wynay* 
duie wymowki, 

19. Człowiek rozsądny nie gardzi ro- 
zmysłem: ale głupi i bardy nie lęka 
się strachu, a po uczynku nie umie so- 
bie rady dodac. 

IU. 20. Bez rady nic nie czyń, abyś 
po uczynku nie musał żałowac. 

21. Nie chodź drogą, na którćybyś 
mogł upaść, abyś się nie obraził o ka- 
mienie. 

22, Nie ufay drodze równey, a strzeż 
się i dzieci twoich. 7 

23, W kazdey sprawie dobrey bądź 
serca dobrego; bo to iest zachowywać 
rozkazania. 

24. Kto iest wiernym PANU, pilen 
iest przykazania iego;za kto w nim ufa, 
nie będzie umnieyszony. 


RozDpziałkt XXXIIL. 

1 Pożytki boiaźżni Bożćy t. 2, II. 
zwyczay mądrych i głupich 3-7. TIM, 
rząd koży we wszystkich rzeczach $-[9. 
IV, i jako się przeciwko dzieciom i 
czeladzi zachować przystoi 20-33, 


Tego, co się boi PANA, nie potka 
nic zlego; ale owszem takowy z 
pokuszenia wyrwany będzie. 

2, Mąż mądry niema w nienawiści 
zakonu; ale który się z nim obłu- 
dnie obchodzi, iest iako wieher gwał- 
towny. 

U. s. Człowiek rostropny, wierzy 
zakonowi, a zakon iest mu tér 
wierny. 

4, Ghocby było pytanie iawne, na- 
gotuy się, co masz mówic, a tak będą 
cię słuchać, naucz się pierwćy, a po- 
tym odpowiaday. 

5. Serce głupiego iest jako * koło u 
woza, aiako ośobraca się myśl iego. 

* Syr. 21, 17. 
6. Przyiaciel qaśmiewca iest iako 


15. Kto się boi PANA, przyimie nau-|buyny koń, który rza pod każdym 


kę iego; a którzy go rano szukaią, 
znayduią łaskę iego. 


iezdźcem. p x 
7, Czemuż ieden dzień zacnieyszy niż 


drugi, 


1194  Rozd. 33. ECCLESIASTICUS, Rozd. 33. 34. 


drugi, gdyż wszystka światłość dzien- | mićy zwierzchność, a nie czyń zmazy 
na w roku od słońca pochodzi? sławie Lwoićy. 

Ill. 8. Umieiętnością PAnską roz-| 24. Przy uokończenin dni żywota 
dzielone są, który odmienia czasy i| twego, a czasu śmierci rozdziel dzie- 
święta, a z nich niektóre wywyższył | dzictwo twoje. 

i poświęcił, a niektóre położył w po-| 25. Obrok, kiy i brzemię osłowi, 
czet dni powszednich. chlćb, karanie i robota słudze należy. 

9. Oto, wszyscy ludzie z prochu, ia-| 26. Wprawuy go w pracę karnością, 
ko i Adam z ziemi * stworzony iesi; ja będzie szukał odpoczynku; popuśó 

* i Moy.2,7. mu ręku, a będzie szukał wolności. 

10. Ale w wielkości umieiętności| 27. Íarzmo i lec nAchylaią szyie, a 
PAN rozdzielił ie, i różne poczynił |trapienia i męki sługę ziega. 
drogi icli, 25. Pośliy go do roboty, 

11, Niektórych pobłogosławił i wy- | próznuie; albowiem wake 
wyzszył, a inne poświęcił i sobie | czyło próżnowanie. 

rzywlaszczył ; 29. W pracy go postaw, iako nań na- 

12. Niektóre przeklął r ponizył, i|lezy; a nie będzielić posłuszny, uczyń 
wywrócił ie z siolic ich. cięższe pęta iego. 

13. Iako glina iest * w ręku garnca-| 30. Wszakże zbytnie nad żadnym 
rza, z którą czyni, co mu się podoba;|nie przewodź, a nic bez rozsądku 
tak człowieka w ręku swoich ma ten, inie czyń. 
który go uczynił, i placi inu wedlug! 31. Iezli masz sługę, waż pe sobie 
zdania swego.  *l1z.45,9. Kzym.9,40. jako duszę swoię; boś go krwawie 

14. Przeciwko złemu iest dobre, a; dostał. 
przeciwka śmierci zywot. | 32. Maszli sługę, szanuy go, iako 

15. Tak przeciwko grzesznikowi iest brata; bo go o duszy twoiey po- 
pobożny , a przeciwko mężowi pobo- | trzebować będziesz. 
znemu grzeszny. 33. A ieżli mu krzywdę niesłusznie 

16. A tak obaczysz we wszystkich |uczynisz, tak iż wstawszy od ciebie u- 
sprawach Nazwyższego, dwoie prze- |ciecze, na któreyz go drodze szukać 
ciwko dwoygu, aiedno przeciwko * j będziesz? 


niech nie 
złego nau- 


drugiemu. * Syr. 42, 27. 
17. Lecz ia na ostatku przylożywszy Roznziat XXXIV, 
1. Od wierzenia snów odwodzi 1-7, 


cznyności , iako ten, który zbierał po- 

zostale grona po tych, tórzy Wino |]T[. do naśladowania zakonu $ - (7. 
zbierali, doszedłem tego z pozcegna-|III. oddawania ofiar 18 - 3, IV. do 
nia PAńskiego, abym iako ten, który |zgody 24. 25. V. i do nienawraca- 
wino zbiera, napełnił prasę, nia się do grzechu upomina 26. 27. 

18, Obaczcież, zemci nie sobie sa- 
memu pracował, ale wszystkim szu- 
kaiącym uniiejęlności. 

19. Słachaycież wielmożni, a rząd- yA 
cy zgromadzenia naklońcie uszu. 2. lakim iest ten, który cień chwyta 
TY. 20. Synowi i żonie, bratu i przy- |i goni. wiatry, taki iest ten, który na 
jacielowi nie day mocy nad sobą, pó- |snach polega. i 
kis żyw, a drugiemu nie puszczay ma- | 3. To i owo widano bywa we śniech, 
iętmości twoich, abyś załuiąc nie pro-|a przeciwko twarzy podobieństwa 
sił o nie, k je 


JPróżną nadzieię i omylną miewa głu- 
pi czlowiek, a sny podnoszą skrzy- 
dla glupim. or 


24. Pókiś żyw i duch icst w tobie,] 4. Od nieczystego cóż * może bydź 
nie podaway się w niewolą żadneryu | aczyściono? a od kłamcy cóż może 
człowiekowi; eydi rawdziwego? * Matt. 12,34. 

22, Bo lępiey iest, aby ciebie dzie- | 5, Wieszczby i wróżki i sny próżne 
ci potrzebowały, a%izby; ty miał pa- łudami, 
trzać z ręku synów twoich, ; 

23, We wszystkich sprawach twoich 


SĄ, a serce twole trapi się o 

iako serce rodzącey. 
6. leżlicby od Naywyższego nie by- 
ły 


Rozd. 34. 


ły zesłane dla nawiedzenia, nie przy- 
ładay do nich serca twego, 

7. Wielu bowiem sny oszukały, a do 

upadku przyszli ci, którzy w nich na- 
dzieię pokladali. 
IL. 8. Bez kłamstwa zakon do wypel- 
nienia przychodzi, a wauściech pra- 
wdomownego mądrość wykonana 
ywa. 

9. Mąż bywały wielu powiadomy, 
a w wielu biegły mądrze mówi. 

10. Mało wie, E= nic nie doświad- 
czyl; ale kto daleko bywał, iest do- 
wcipnicyszy, <A 

11. Wielem rzeczy widział wędru- 
iąc; przetoż składność słów moich 
pochodzi zumieiętności moiey. 

12. Bywałem często kroć w niebez- 
pieczeństwie aż do smierci, a zasię 
przez nie bywał wybawiony. 

„13. Będzie żył duch tych, którzy się 
boią PANA ; albowiem nadzieia ich w 
zbawicielu ich. 

14. Kto się PANA boi, niczego się 
nie lęka ani się boi; albowiem on iest 
nadzicia iego. 

15. Który się PANA boi, błogosla- 
wiona iest dusza iego; TN 

16. Na kogoż się ogląda, i która iest 

odpora iego? 

17. Oczy PAńskie * nad tymi, któ- 
rzy go miłuią; on iest obroną mocną 1 
podporą pewną, zasioną od upalenia, 
i Aae w południe, obroną od 
obrażenia, a ratunkiem w upadku; 

* Ps. 34,16. Syr. 15,10. 

18. On wywyższa człowieka i oświe- 
ea oczy, dawa zdrowie i żywoti blo- 

osławieństwo. 

TU. 19. Ofiara ofiarniącego * z rzeczy 
źle nabytych iest pośmiewiskiem, a 
nie bywaią przyjemne dary niespra- 
wiedliwych. * Przyp. 21, 27. 

20. Nie kocha się Nnywyższy w ofia- 
mach niepobożnych, ani wielkością o- 
fiar bywa ubłagany za grzech. 

21. Kto czyni ofiarę z maiętności u- 
bogich, iest iaka ten, który zabiia sy- 
na przed oycem iego. 

22. Chleb niedostatecznych, żywot 
iest ubogich, a kto go odbiera, iest 
czlowiekiem krwi. 

23. Zabiia bliźniego, kto mu poży- 
wienie odeymuie, a wylewa krew, 


Syrauch. 


Rozd. 34. 35. 1195 


kto naiemnika w zapłacie * oszuki- 
wa. * 5 Moy. 24, 15. 
IV. 24. Gdy ieden buduie, a drugi 
psuie, cóż za pożytek maią, tylko 
pracę? 

25. feden się modli, a drugi przekli- 
na, któregoz PAN głos wysiucha? 

V. 26. Kto się umywa, doiknąwszy 
się* umarłego, a zaś się go dotyka, 
cóż mu pomoże umywanie iego? 

* 4 Moy. 19, 11. 

27. Tak też kiedy człowiek pości za ' 
grzechy swoie, a zasię odchodzi” i do- 
puszczą się ich, któż wysłucha modli- 
twę iego, a cóż mu pomogło uniże- 
nie iego, * 2 Piotr. 2, 20, 


RozDz1ikiL XXXV, 


O posłuszeństwie zakonowi Boże» 
mu, i co ztąd idzie za pożytek. 


K'o zachowywa zakon, obfite czy- 
=~ ni ofiary. 

2. Ofiaruie ofiarę zbawienną, kto iest 
* pilen rozkazania. * į Sam. 15, 22. 

3. A kto wdzięczność pokazuie, ia- 
koby ofiarował mąkę pszeniczną; a 
kto czyni ialmuźny, czyni oliarę 
chwały. 

4. Podoba się PANU odstąnienie od 
złości, a ofiara ubłagalna iest, odstą: 
pić od nieprawości. 

5. Nie okazny się próżen przed oczy- 
ma * PAńskiemi; albowiem to wszy- 
stko przykazuie. * 2 Moy. 23, 15. 

* 5 Moy. 16, 16. 

6. Ofiara sprawiedliwego tukiem oł- 
tarz napełnia, i wdzięczna iest won- 
ność iy przed obliczem Naywyż- 
szego. 

7.OQfiara męża sprawiedliwego pray- 
iemna iest, a pamiątka iey nie przyi- 
dzie w zapamiętanie. 

8. Wysławiay PANA umysłem * doa 
brym, a pierwiastek rąk twoich nie 
umnieyszay. * 2 Kor. 9, 7. 

9. W każdym datku ukaż wesołą 
twarz twoię, a a radością oddaway 
dziesięciny. 

10. Daway Naywyżsiemu według 
tego, iakoc udzielił, a daway dobrym 
umysłem z pracy rąk twoich; 

it, pa PAN iest nadgrodą, a oddać 

oc więcey: 
siedm krocć więcęy 12. Nic 


1196 Rozd. 35. 36. ECCLESIASTICUS * Rozd. 36. 

12. Nic nie umnieyszay z daru twe-| 3. lakoś ty przed nimi poswięcony | 
go: boc tego nie przyimie. w nas, tak przed nami bądź uwielbio* 

13. Ani ofiarny ofiary niesprawiedli-|ny w nich; 
wey; bo PAN iest sędzią; a niemaszu| 4. A poznaią cię, iakośmy cię i my 
niego względu * na osoby. oznali, że niemasz Boga Oprocz cie” 

* 5 Moy. 10,17. 2 Kroni 19,7. ie, PANIE! 
lob. 34,19. Madr. 6,8. Dzie. 10,34,| 5. Pokaż nowe znaki i nowe cuda. 
Rzym. 2,11. Galat. 2,6, Efez.6,9;| 6. Uwielbiy rękę twą i ramię pra- 
Kol. 3,25, 1 Piotr. 1, 17. we, aby wysławiono dziwne sprawy 

14. Niema względu PAN na osobę |twoie. Ń 
ubogiego; aleprożbę wysłuchakrzyw-| 7. Wzbudź popędliwość i wyliy 
dę cierpiącego. : gniew; znieś przeciwnika a potrzyi 

15. Nie pogardzi pokorną prożbą |nieprzyiaciela. 
sierotki i wdowy, gdyby wylewały | 8. Pośpiesz się z czasem, a pamiętay 
sra ok na gniew, aby cię wysławiały zacne 

16. Izali łzy wdowy na twarz ićy nie |sprawy twoie. 
padaią, a wołanie iéy na tego, który| 9. Od gniewu płomienistego niech 
ie wywiodł? będzie pożarty', któryby żywo uszedł; 

17. Kto Bogu z ochotą służy, przyię- |a którzy trapią lud twóy , niech zgi- 
ty będzie, a modlitwa iego wzbiie się| nienie znaydą. 
ez pod obłoki. 10. Potrzyi głowy Książąt narodów; 

18. Modlitwa pokornego przenika | którzy mówią: Niemasz nad nas. 
obłoki, a pokąd się nie przybliży, niej 11. Zgromadź wszystkie pokolenia 
będzie uspokoiona, ani odeydzie, po- | lakubowe, a uymiy ie prawem dzie- 
kąd Naywyzższy nie weyrzy. * |dzicznćm, iako od początku. 

19, PAN będzie sądził sprawiedli-| 12. Zmiłuy się nad ludem, PANIE! 
wie, i uczyni sąd, a nie omieszka; nie |nad którym wzywano imienia twego, 
będzie miał nad nimi cierpliwości|i nad Izraelem, któregoś pierworo= 
Naymocnieyszy, dnym * nazwał. * 2 Moy. 4, 22. 

20. Pokąd. nie pokruszy biódr nie-| 13. Zmiłuy się nad miastem świętem 
miłosiernych, a narodom nie odda|twoićm leruzalemem, a nad mieyscem 
pomsty; odpoczynienia twego. 

21. Pokąd nie zniesie mnóstwo na-| 14. Napelniy Syon, aby wywyższał 
śmiewców, i scepirów niesprawiedli-| wyroki twoie, a chwałą twoią lud 
wych nie pokruszy. twóy. 

22. Pokąd nie odda człowiekowi| 15. Wyday świadectwo tym, którzy 
według spraw iego, a pracom ludz- |są na początku od ciebie stworzeni, a 
kim wediug myśli ich; wzbudż Proroki mówiące w imieniu 

23. Pokąd nie rozsądzi ludu swego a |twoióćm; 
nie ucieszy gio miłosierdziem swoićm.| 16, Uczyń nadgrodę tym, którzy cię 

24. O iako;: iest wdzięczne miłosier- oczekiwaią, aby Prorocy twoi wier- 
dzie czasu utrapienia! lako obłok nymi byli okazani. 
dźdżowy cziisu suszy, 17. Wystuchay, PANIE! modlitwę 

SN - sług swoich według tego, iako blogo- 
Roznztiae : XXXVI. TAN t Aaron ludówi Grójecka fo: 

1. Modlitria do PANA Boga 1-20. |znaią wszyscy na ziemi, żeś ty PAN 
Il, zatym o małżeństwie PT poda- wieków. * 4 Moy. 6, 24. 
WSEIZ 18. Brzuch ie wszelki pokarm; 
wszakże ieden pokarm nad drugi 
lepszy. 

19. Usta gdy czego kosztuią, pozna- 
wsią zwierzynę; takze i serce rostro- 
pne rozezna słowa kłamliwe. 

20. Serce uporne przynosi Eli: 

e 


Szmilwy się nad nami, PANIE Boże 
wszystki ch rzeczy! weyrzyi na 
nas, » puść ‘strach twóy na wszystkie 
narody, którzy cię nie szukaią. 
2. Podnieś 1 'ękę twą na obce narody, 
aby obaczyli moc twoię. 


s 
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PORADE 3 pda e A 
ale człowiek w wielu rzeczach ćwi- stawiłby się przeciwko tobie przypa- 


Czony oddawa mu. 

I. J1. Niewiasta lada męszczyznę 
przyinuie; ale iedna panna nad dru- 
ga OE aa a 
ść iękność niewieścia CE dały 
warz, A wszystkę żądzą ludzką* prze- 
wyższa. WN 3 Ezdh tę 18. 

23. leżłiże iest ięzyka litościwepo, 
cichego i szczerego, mąż ity nie iest 
lako inni ludzie, 

24, Kto ma dobrą żonę, ma początek 
gospodarstwa; bo ma pomoc według 
siebie i siłę odpoczynienia. 

25. Kędy niemasz płola, maiętność 
Tozszarpuna bywa; a kto niema zony, 
wzdycha tułaiąc się. 

26. Bo któż wierzyć będzie iawnemu 
łotrowi, który się tula od miasta do 
Miasta ? tak i człowiekowi, który nie- 
Ma gniazda, ale zostawa, gdziekol- 
Wiek się zamierzknie. f 


Rozopziıia © XXXVII. 

I. O przyiaciołach f - 6. 11, i 

dach 7-36. Ilo i o skromnćm życiu 
31 ka ka 


Każdy przyiaciel rzecze; I iam przy- 
iaciel; ale bywa przyiaciel imie 
niem tylko. 

2. [zali nie trwa smętek do śmierci, 
gdy towarzysz albo przyiaciel obraca 
Sẹ w nieprzyiaciela? 

3. O zła myśli! zkądześ się wzięła, 
abyś zdradą ziemię okryła? 

„4. Towarzysz z przyiacielem społem 
ladą z uciechą, a czasu utrapienia bę- 
me mu przeciwnym. 

5. Towarzysz z przyiacielem pracuie 
lla brzucha, a przeciwko nieprzyia- 
cielowi bierze tarczą. 

ie zapamiętyway przyiaciea w 
umyśle swoim , ani go przepominay w 
ogactwach twoich. 

i. 7. Nie rądź się tego, u któregoś w 
podeyrzeniu, a przed tym, któryć 
ZAJIZY, zAtąy radę. 

8. Wszelki rayca zaleca radę swoię; 
ale iest, co radzi sobie kwoli. 

9. Strzeż się od raycy, a obacz pier- 
Wey czego potrzebuje: (bo on sam so- 

ie poradzi; ) 

10. Aby snadź loso cię rzncaiąc, nie 
Tzekj; Dobra iest droga twoia; i po- 


a 1a-|5 


truiąc się , coby na cię przyszło. 

11. Nie radź się tego, u któregoś w 
podeyrzeniu, a przed tymi, kiórzyć 
zayrzą, zatay radę. ; 

12. Nie radź się z niewiastą o tćy, 
która ićy zayrzy,z boiażliw ym o woy- 
nie, z kupcem o frymarkn, z kupuią- 
cym o przedaniu, z zazdrościwym o 
dziękczynieniu, z okrutnikiem o ludz- 
kości, 

13. A zleniwym o wszelakićy pracy, 
z naiemnikiem dorocznym o dokon- 
czeniu roku, a z sługą leniwym o wiel- 
kiey robocie; 

14. I nie miey rady ni o czem z tako- 
wymi. 

15. Ale z mężem pobożnym przeby- 
way ustawicznie, o którym wiesz, iż 
zachowywa rozkazania PAńskie; 

16. Którego dusza równia się z due 

szą twoią, a ieżli się potknicsz, wespół 
z tobą załość miec będzie. 
17. Ale przestań na radzie serca twe- 
o; bo niemasz wiernieyszego nad nie. 
18. Albowiem myśl człowiecza wię- 
cey oznaymić może, nizeli siecm stró- 
zów, którzy siedzą na wysokićy stra- 
znicy. 

19. Ale w tem wszystkićm proś Nay- 
wyższego, aby prawda iego rządziła 
drogi twoie. 

20. Początkiem każdey sprawy niech 
będzie mowa, a przed kazdą sprawą 
rada. : 

21. Oblicze iest znakiem odmiennéy 
radości, | 

22. Cztery rzeczy są: Dobre, złe, ży- 
wot, śmierć, nad któremi ięzyk iest 
ustawicznym panem, 

23. Test kto do wszystkiego sposo- 
bny, który wielu uczy,a własnćy swo- 
iey duszy iest niepożyteczny. 

24. Kto mędrkuie w imowie, obrzy- 
dłym iest; taki wszelkićy mądrości 
pozbawiony będzie; 

25. Bo mu nie iest dana od PANA 
przyjemność, ponieważ wszystkićy 
mądrości pozbawiony iest. 

26. fest kto, co sobie mądrze poczy 
na, a w uściech iego owoce rostro- 
pności iego są chwalebne. 

27. Mąż mądry naucza lud swóy» ż 
owoce rostropności iego są trwałe. 

23. Mąż mądry napełniony bywa 

O- 
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pum z yw o a r o 
błogosławieństwa. a błogosiawią go jstuy ręce, i od wszelkiego grzechu o* 


wszyscy, którzy go widzą. 

R9; Kardon zywot iest pod liczba 
dni; ale dni lzraelowe są niezliczone. 

30. Mąż mądry odziedziczy część 
między ludem swym, a imię iego bę- 
dzie na wieki. 

LIL. 3t. Synu! za żywota twego do- 
świadczay duszy twoićy, a widząc co 
iey szkodzi, nie pozwalay iey tego. 

37, Bo nie wszystkim wszystko po- 
żyteczno, ani się wszystkim wszystko 

odaba, 

33. Nie bądź nienasyconym we wszy- 
stkich roskoszach, ani się udaway * za 

okarmami. * Syr. 31. 19. 

34. Albowiem z wielu pokarmów 
bywa choroba, a obżarcie przynosi 
brzydkośc. 

35, Dla obżarstwa wiele icb pomar- 
ło, a kto miernym iest, przediuży ġo- 
bie żywota. 

Rozvziui XXXVIII. 

J. Jaka się z doktorem 1-15. JI. i 
z umarłymi obchodzić 16-34. HI i 
którzy do nabywania mądrości nie- 
sposobni są, ukazuie 25-44. 


czcią ie- 


vzciy lekarza dla potrzeb 
AN stwo- 


mu należącą; bo go 
É Gd zod N z iest lek 

2 zo aywyzszego iest leka- 
rstwo, „od Król czci dda 

3. Nauka lekarska podwyższa głowę 
iego, a przed zacnymi chwalony bę- 
dzie. 

4. PAN stworzył lekarstwa z ziemi, 
a czlowiek mądry nie będzie się nimi 
brzydził. 

5. Izali * od drzewa nie osłodniała 
woda, aby była poznana moc Boża od 
człowieka? * 2 Moy. 15, 25. 
6. Onci lndzie umieiętnością obdarzył, 
aby dostąpił chwaly z cudów swoich, 

7. Któremi leczy i uśmierza boleść 
człowieczą. 

8. Aptekarz Przy lekarstwa, 
wszakże nie są doskonałe sprawy ie- 
go: aleć od PANA pokóy pochodzi 
na wszystkę ziemię. ; 

9. Synu! w chorobi*twoiey nie roz- 
paczay , ale się mod! * PANU, a on cię 
u2drowi, * Izai. 382.3. lak. 5, 14, 

10. Qdwróć się od grzechu, a pro- 


czyść serce swoie, i 

11. Zapal wonne kadzenie i pamig-l 
tkę mąki, a odday tłustą ofiarę, iako% 
byś wuz zywym niemiał zostac. 

12. Potym day mieysce lekarzowi: 
albowiem go też PAN stworzył; A 
niech nie odstępuie od ciebie, gdyź 
go potrzebniesz. 

13. Bywać téż czasem i w ręku ich: 
szczęście. 

14. Albowiem i oni PANA prosić) 
będą, aby im dał odpoczynienie íl 
zdrowie ku żywotowi. | 

15. Kto grzeszy przeciwko EE 
cielowi swemu; 
roce lekarskie. 
LI. 16. Synu! nad umarłym * wyle- 
way łzy, a zaczniy płakac, iakobyś co 
ciężkiego cierpiał; * Syr. 22, 10.) 

17. A podług zwyczaju utnariych | 
przykryy ciało iego, i nie zanicdby= | 
way go pocliowac. 

18. Piacz gorzko, a smęć się bardzo, 
i boleśnie kwil według godności iego, 
a to dzień albo dwa, abys uszedł obe 
mowiska. 

19. Potym się ciesz po smętku; albo- 
wiem z smętku przychodzi * śmierć, a 
smętek serdeczny odeymuie sily. 

* Przyp. 15, 13. 

20, Aczkolwiek i w utrapieniu bywa 
smętek, a żywot ubogiego przyczyną 
złorzeczeństwa serca; 

21. Wszakże nie dopuszczay przemoc 
serca twego smętkowi; odpądź go, a 
pamiętay na ostateczne rzeczy. 

22, Pomniy na to, że się wrócic nie 
može, a iż umarłemu nic nie pomo- 
żesz, A sam sobie zaszkodzisz. 

23, Pamiętay na sąd móy, bo takiż 
iest i twóy; mnie wczora a tobie 
dzisia. y 
24. Gdy odpoczywa umarły, niechże 
téż ustanie i pamiątka o nim, a ciesz 
się nad nim przy wyjściu ducha iego, 
III. 25. Nauczony nabywa mądrości 
czasu wolnego; ale niedbały w pra- 
cach swych nie będzie mądrym. 

26. lakoż ten będzie mądrym, który 
się pługa trzyma, który się chełpi w 
styku kończestym, który woły poga- 
nia, a robotą ich żywności szuka, i 
którego rozmowa o cielętach? 

127. Myśli swoie udawa do wygania 
nia 


niechay wpadnie w 


U 


Rozd. 38. 
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nia brózd, a staranie iego około kar- | szego, ten mądrości wszystkich ludzi 


mienia krów. 

28. Tak każdy rzemieślnik i cieśla, 
który noc iako dzień trawi; 

29. lci, którzy rzezania rzeżą na sy- 
gnetach, i którzy na tem są ustawi- 
cznie, aby rzeczy rezmaite robili, se”- 
ca swe udawają na to, aby podobne 
czynili malowania, i staraią się, iako- 
by co ryclley robotę do końca przy- 
wiedli, 

30, Także i kowal siedzący przy na- 
kowadlni, i który stę bawi robotą że- 

aza, którego cialo para od ognia su- 
szy, a biedzi się z gorącem przy ko- 
minie; 

31. W którego uszach brzmi częste 

ołatanie młota, i którego oczy na po- 

obne naczynie patrzaią; 

32. Serce swe przykłada do odpra- 
Wienia roboty, i pilności swoićy, aby 
ią wypolerował po dokonczeniu. 

33. Także i garncarz siedząc nad ro- 

Otą swoig, a kolo noga:ni swemi o- 

racaiąc, pilnym iest roboty swoićy, 
a nod liczbą iest wszystka praca iego; 

34, Rękami swemi uprawia glinę, a 
tem, co ma przed nogami, wątli silę 
Swa; 

35. Serce swe przykłada, aby doko- 
nal polewania, a pilności swoicy, aby 
piec wycliędożył. 

36. Ci wszyscy rękom swoim ufaią, 
każdy w rzemieśle swem mądry iest. 

37. Bez tych nie buduie się miasto, 
ani w niém mieszkaią, ani się prze- 
chodzą. 

38. Wszakże do rady ludzie ich nie 
Potrzebuią, ani do zgromadzenia ich 
Przyzywaią; 

39. Nastolicy sędziów nie usiędą, a- 
ni postępków sądowych zrozumieją ; 
„40. Ani iawnie nauki i Rn 15 oka- 
Zł, a w przypowieściach biegłymi 
znalezieni Mie LAN = 

Ale do żywności pomagaią, a 
trzeba ich do robienia rzemiesia. 


RoznzraŁ XXXIX. 
T: Zaleca mądre 4 . 16. II. i do 
poari Boga onych napomina 
- 41. 


le kto oddawa duszę swą, aby my- 
áli swe bawił w zakonie Naywyż- 


starodawnych szuka, a zabawia się 
Prorokami; 

9. Powieści mężów zawałanych bę- 
dzie zachowywał, a rozlicznych przy- 
powieści doścignie; 

3. Taiemnic się przypowieści bada, 
i w gadkach przez podobieństwa po- 
wiedzianych obierać się będzie; 

4. Między pany będzie służył, a 
przed Książęty okazałym będzie; 

5. Ziemie cudzych narodów przey- 
dzie; bo dobrego i złego między ludź- 
mi doświadczył; 

6. Serce swe oddawa PANU, rano 
wstawaiąc do stworzyciela swego, a- 
by się przed oczyma Naywyzszego 
modlit; 

7. I otwieraiąc usta swe do modli- 
twy, za grzechy swoie tnodli się. 

$. Będzieli ten PAN wielki chciał, 
duchem zrozumienia napełni go. 

9. On iako deszcz wyda słowa ma- 
drości swoićy, a w modlitwie PANA 
wysławiać będzie; 

10. On wyprostuie umysł swóy i u- 
mieiętność, a o taiemnicach swych roz- 
myslac będzie; 

tt. On iawnie okaże umieiętność 
nauki swoićy, a zakonem przymierza 
PAńskiego chlubić się będzie. 

12. Chwalić będą rozum iego wiele 
ich, i aż na wieki nie będzie wygła- 
dzony. 

13. Nie ustanie ponjan iego, a i- 
mię iego trwac będzie od narodów 
do narodów. 

14. Mądrość iego narodowie wysła- 
wiać będą, a chwałę iego zgromadze- 
nie opowiadać będzie. 

15. Lub to żyw zostanie, tedy imię 
sławnieysze pozostawi, niżeli tysiąc 
innych; lub też odpocznie, tedy ito 
mu pożyteczno będzie, 

16. leszcze pomyśliwszy powiem: 
bom iako miesiąc pod pełnią napeł- 
niony. 

II, 17. Posłuchaycie mię, święci! a 
rozkrzewcie się iako roza wsadzene 
nad strumieniem ciekącym; 

18. A wypuśćcie kwiat iako lilia 
wydaycie wonność, a śpiewayci 
chwaly; 

19. Błogosławcie PANA ze wszy 
stkich spraw iego i waże us 

A RF. 


1100 Rozd. 39. 


i na harfach, a tak mówcie, wysła- 
wisiąc go: 

20, Wstystkie sprawy PAńskie s3 * 
bardzo dobre, i wszystkie rozkazania 
iego wypeł” 4 się czasu swSpo, 

* 1. Moy. DALS 

21. Nie godzi się mówić: Cóż to iest? 
a'bowiem się to wszystko czasu swego 

ukaże. 

22. Na rozkazanie iego stanęła wo- 
de * na kupę, a na słowo ust iego ze- 
brały się ** Kody * 2 Moy. 14, 22. 

** 1 Moy. 1,9. 
"23. W przykazaniu iego iest dobra 
wola iegn, a niemasz, ktoby mogł 
przekatić wybawieniu iego. 

"1. Wszystkie sprawy wszelkiego 
ciała są przed obliczem jego, a nic się 
me moze ukryć przed oczyma iego. 

25, Od wiekn do wieku przypatruie 
się, i niemasz nic dziwnego przed o- 
blicznością 1ego. 

26. Nie godzi się mówić: Cóż to 
iest” bo wszystko dla potrzeby ich 
stwarzono. 

27. Blogosławieństwo iego iako rze- 
ka okrywa ziemię, a iako powodź na- 
poiła ią. 

28. Tak gniew iego narodowie o- 
dziedziczą, iako wody w słoność o- 
brócił. ; 

29. lako dragi iego proste są świę- 
tym, tak złośnikom obrazeniem. 

P0. Dobre rzeczy dobrym od począ- 
tka stworzone są, ale grzesznikom złe. 

31. ERaĆ A! rzeczą do każdey 
potrzeby żywota ludzkiego iest woda, 
ogień, żelazo, sól, mąka pszeniczna, 
m/eke. miód, wino, oliwa i szaty 

39%. Wszystkie te rzeczy poboznym 
w dobre, ale grzesznikem obrócą się 
w zle. 

33. Są duchowie, którzy na pomstę 
stworzeni są, którzy w twoićy popę- 
dliwości za!acniają bicze irgo. 

34. Czasu dokonania moc wyleią, à 
zapalczywość tego, który ie stworzył, 
uśmierzą. 7 . . 1 

35, Ogień, morz*, głód, 1 śmierc, 
wszystko to dla * pomsty stworzono. 

* Syr. 40, 9. 
36, Zęby zwierząt srogich, niedźwiad. 
kowie, i iaszczórki, i miecz czynią 
pomstę na zgubę niezbażnych. 


137. Gdy on wychodzi, raduią się, a i plagi; 
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CUS. Rozd. 39, 40. 


na ziemi pogotowiu będąc, czasu swe- 
go nieprzestępuią słowa. 

38. Przetoż od początku iestem u- 
twierdzony, a pomyśliwszy o ém, po- 
dałem to na piśmie, 

39. Ze wszystkie sprawy PAńskie * 
są dobre, a wszystkiego czasu swego, 
czego potrzeba , dodawa. *1Moy.1,31. 

40. Nie godzi się mówić; To iest 
gorsze niż owo; albowiem wszystko 
czasu swego będzie pochwalono, 

4t. Przetoż teraz całćm sercem iu- 
sy chwalicie i błogosławcie imię PAń- 
skie. 


RozpDzia i XL. 


L Tiki iest żywóż cułowieczy 1-1% 
II. i w czém się tu kochać potrzeba; 
ukazuio 19 - 29. JIL a od żebrania 
odwodzi 35 - żi3. 


WVWiclka zabawa iest naznaczona kaž- 
~ demu człowiekowi, a iarzmo 
ciężkie synom Adamowym ode dnia; 
którego wyszli z żywota matki swey; 
aż do dnia, którego się wracaią do 
matki wszystkich rzeczy. 3 
2. Po myślach ich i lękaniu serdecz- 


ném następnie na nie tęskliwe ocze- ' 


kiwanie skończenia dnia, 


3. Od tego, który siedzi na stolicy | 


sławney, aż. do poniżonego na ziemii 
w popiele; : 

4. Od tego, który nosi hyacyntowó 
szaty i koronę, aż do tego, który się / 
nakrywa surowem płotneni, l 

5. Zapalczywość i zawiść, zafraso= | 
wanie i wątpliwość, lękanie się| 
śmiśrci, poruszenie, swar, i sen no-i 
cny czasu odpoczynienia na łożu 
odmieniaią przedsięwzięcie iego. | 

6. Owa mało, a iakoby nic nie od-=- 
poczywa, v we śnie iest iake we. 
dni straży; f 

7. Trwozy się widzeniem serca swe- 
go, iako ten, który z bitwy ucieka; 

8. A czasu wybawienia swego ocus 
ciwszy, dziwnie się próżnemu strā- 
chowi. 

9. Toc przychodzi na wszelkie ciało, 
od cziowieka aż do bydlęcia; ale nal 
grzesznika siedm kroc więcey nad to. 
10. Śmierc, swar, miecz, morder- 
stwa, przywiedzienie głodu, i ztarcić 


i 
11. Wszy- 


r 
U 


Rozd. 40. 


11. Wszystko to na nieprawiedli- 
we * stworzono iest, i dla nich ** stał 
się potop.  *Syr.39,33, **tMoy.7,12. 

12. Wszystko, co jest z ziemi, w zie- 
mię * się obróci, a coz wody, do ** 
morza wpada, * 1 Moy. 3, 19. 

Syr. 41, 13. ** Kazn. 1,7. 

13. Wszelki dar i bezprawie wygła- 
dzone będzie; ale wiara na wieki 
trwać będzie. 

14. Pieniądze niesprawiedliwych ia- 
o potok wyschną, a iako wielki 
grom ze dzdźem, z grzmotem * po- 
inina. * lob. 6, 15. 
15. Gdy kto otwiera rękę, raduie 
się; tak przestępnicy do końca za- 
iną, 

16. Rodzina niepobożnych nie roz- 
mnoży gałęzi, a korzenie nieczyste 
są na wysokiey skale, 

17. Są inko piana na każdéy wodzie 


1 pa brzegn rzeki; pierwćy niżeli; 
la 


a trawa wyrwani będą. 

18. Miłość iako ray pelna błogosła- 
wieństwa, a szczodrobliwość na wie- 

i zestawa. 

I. 139. Zywot W * na 
swem, i robotnika wdzięczny iest; ale 
tych obu przechodzi ten, który skarb 
znayduie. * 1 Tym. 6, 6. 

20. Dziatki i bndowanie miasta czy- 
nią trwałą siawę; ale nad to oboie le- 
Psza iest niewiasta nienaganiona. 

21. Wino i muzyka rozweselaią ser- 
ce; ale nad to obore ięzyk łagodny. 

22, Piszczałka i barła dźwięk wdzię- 
czny dawaią; ale nad to oboie ięzyk 
łagodny. 

23. Przyiemności i piękności oko 
Poząde; ale nad to oboie zielonego 
siewu, 

24. Przyjaciel i towarzysz pod czas 
się Schadzaią; ale nad to oboie żona z 
męzem. 

25. Bracia i pomoc pomagalą czasu 
dd pienia; ale nad to oboie miłosier- 

lzie, s 

26. Żłoto i srebro nogi utwierdza; 
Mle nad to abcje wychwalaią radę. 

27. Bogactwa i siła wywyższaią ser- 
ce; ale nad to oboje boiaźń PAńska. 

28. W boiaźni PAńskićy niemasz * 
niedostatku, i niepotrzeba oprócz nićy 
tzukacč wspomozenia. * Rób. 4, 22. 

29. Boiazń PAńska iest iako ray bto- 


Syrac b. 


Rozd. 40. at, 1201 


gosiawieństwa, a nad wszelką sławę 
ozdobiona iest. 

III. 30. Synu! nie żyy z żebraniny; 
lepićy iesi umrzeć, n'zeli żebrać. 

31. Żywot człowieka tego. który pa- 
trza na cudzy stół, niema poczytany 
bydź zazywot; bo kańbi żywot swóy 
pokarmami cndzymi. 

32. Ale człowiek unieiętny i ćwiczo- 
ny chroni się tego. 

33. W uściech niewstydliwego słód- 

(ka iest zebranina; ale w brzuchu iego 
| ogień gore. 


RoznrzięałŁ XLI. 


1. O śmierci 4-7. II. i o ludziach 
mipobożnych 8-10, IIf. i za co się 
wsłydzić ludzie maią, pokazuie 20-31. 


śmierci! iakoż iest gorzka pamięć 
| twoia człowiekowi spokoynie 
zyiącemu w dobrach Wid s 
2. Mężowi spokojnemu; wolnemu 
od troski, i na wszy sikićm srczęsliwe- 
mu, a który ieszcze może ieśc. 

3. O śmierci! dobryć iest sąd twóy 
człowiekowi niedostateczuemu i nie- 
dołężnemu; 

4. Z.grzy białemu starcowi, i o wszy- 
siko się Irasuiącemu i rozpaczaiące- 
mu, a temų, którzy stracił nadzieię. 

5. Nie lęksy się sądu śtnierci, pamię- 
taiąc na przodki twoie i na potoniki, 
gdyż tnkowyż iest sąd o twoiem ciele 
u PANA, 

6. Przecz się tedy sprzeciwiasz do- 
bróy wcli Naywyzszego, choc dzie- 
sięć , choc sto, choc tysiąc lat masz? 

7. Niemasz w grobie skargi na ży- 
wot. 

II. 8. Dziećmi obrzydłenni stawaią się 
dzieci grzeszników, i którzy mieszka- 
ią w sąsiedztwie z niepoboznymi. 

Y. Dzieci grzeszników dziedzictwo 
zginie, a przy nasieniu ich hańba usta- 
wicznie zostanie. 

10. Na oyca niepobożnego dzieci 
skarżyć będą, że przez niego hańbę 
maią. À 

11. Biada wam mężowie niepobożni, 
którzycie opuścili zakon Naywyż- 
szego ! x 

12. Bo chocbyście się zmogli, pogi- 
niecie; a ieżli się narodzicie, ku prze- 
klęctwu się narodzicie; a ieźli po- 


G EEE mrze- 
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rzecie, tedy w przeklęctwie będziecie 
odłączeni. 

13. lako wszystko, to iest z ziemi, 
w ziemię * się obróci, tak niezbożni 
w/ zginienie. * Syr. 40, 12. 

14. Ludzie smętek maią nad cialy 
ich; wszakże imię złe ludzi złych wy- 
gładzone będzie. —- | 
15. Staray się o imię dobre; bo to 
diużćy trwać będzie, niżeli tysiąc 
skarbów wielkich zlota. 

16. Dobrego żywota iest liczba dni; 
ale imię dobre trwa na wieki. 

17. Synowie! zachowaycie karność 
w pokoiu, 

18. Mądrości skrytey i skarbu zako- 
panego cóż iest za pożytek oboyga? 

19. Lepszy iest człowiek taiący * 
głupstwo swoie, niżeli człowiek, któ- 
ry Kryie mądrość swoię. *$yr.2,3. 
1il. 20, Przetoż obawiaycie się słów 
moich; boc nie iest rzecz dobra, we 
wszystkiem się wstydzić, i nie wszy- 
stkim się wszystko podoba, co si- 
wiernie dzieie, 

21. Wstydźcie się przed oycem i 
przed malką za wszeteczeństwo, a 
przed Książęciem i możnym za kłam- 
stwo; 

22. Przed sędzią i przed zwierzchno- 
ścią za oe: , A przed zgromadze- 
niem i pospólstwem za nieprawość; 

23. Przed towarzyszem i przed przy- 
iacielem za bezprawie, a przed miey- 
scem, na którem mieszkasz, za zło- 
dzieystwo; y 

24. Przed prawdą Bożą na wzrusze- 
nie przymierza, i za podpieranie się 
łokciem na chlebie, i za ganienie, gdy 
co bierzesz albo dawasz; 

25. A przed tym, który cię pozdra- 
wia, za milczenie i za patrzanie na nie- 
wiastę nierządną; 

26. Za odwracanie twarzy od czło- 
wieka zacnego, i za odięcie czyiego 
działu i daru. 

27. Wstydźcie się 7a przemyśliwa- 
nie o żonie, która iest za męzem; 

28. Za nagabanie dzićweczki iego, i 
nie postaway u łoża ity; 

29. Przed przyjacielem za słowa u- 
szczypliwe, a gdy co dawasz, nie wy- 
mawiay ; 

30. Także zs powtarzanie rzeczy sły- 


ASTL.CU5 licza. 4. 


szanych, i za obiawienie rzeczy 
mnych. 

34. Ja pedres nader wstylliwy; 
a znaydziesz laskę przed oczyma wszy- 
stkich ludzł. ` ye 4 I 


taie- 


RozDziaŁ XLII, 


1. Za co się mie trzeba wstydzić , 


1-8. II o córkach 9.44. III. i o 
sprawach Bożych rozprawia 15- 28. 


a te rzeczy się nie wstydź, ani mić 
Z ode, * na osobę, abyś miał 
grzeszyć. * 5 Moy. 1, 17. 

2. Nie wstydź się za zakon i przy» 
mierze Naywyższego, i za sąd, gdy- 
byś sprawiedliwie karał niepobo- 


MRU 

3. Za rzecz towarzyską i podrożnych, 
i za podzielenie dziedzictwa między 
powinowate; 

4. I za sprawiedliwe wagi i gwichty, 
za osiadłość wielką albo »!atą, za ro- 
zliczne przedawanie kupcom, 

5. I za częste ćwiczenie dziatek, i ælu- 
dze złemu boku okrwawienie. 

6. (Dobra iest rzecz, mieć straż nad 
podeyrzaną żoną, a gdzie iest wiele 
rąk, zamykay. 

7. Wydaway pod liczbą i pod wagą, 
a co dasz albo weźmiesz, wszystko 
napisz.) 

8. Nie wstydź się zato, gdy karzesz 

‘głupiego i szalonego, i starca wadzą- 
cego się z młodym; a tak będziesz 
prawdziwie wycwiczony i w chwale 
o wszystkimi ży wiącymi. 

L 9. Córka przynosi oycu wielkie 
staranie, a piecza o niey sen odey- 
muie, aby snadź młodości swey źle nie 
używała, a gdy za mąż póydzie, aby 
w nienawiść nie wpadła; 

10. Aby snadź w panieństwie naru- 
szona nie byla, a w domu oyca swego 
będąc, brzemienną nie została, a za 
mężem będąc, aby snadź nie wystą- 
cA a mieszkaiąc z mężem, aby nie 

yia niepłodną. 

it. Trzymay ustawiczną straż nad 
córką * mewstydliwą, aby snadź nie 
uczyniła z ciebie nieprzyiaciołom po- 
śmiewiska, obmowiska w mieście, 
«éy sławy u ludzi, a zeby cię do hań 
by nie przywiodła między mnóstwem 
wielkićm. « Syr. 26, 12. 13. 

12. NA 


Rozd, 42. 43, 


kność nie zapitray , a między niewia- 
stami nie zasiaday; 

13. Bo z szaty pochodzi mól, a z nie- 
ŻW złość niewieścia. 

14. Lepsza iest złość męska, niż do» 
broczynność niewiasty, która przy- 
wodzi do pohańbienia. 

II. 15. Będę tedy przypominał spra- 
wy PAńskie, a com widział, opowiem 
słowy PAńskiemi dzieła iego. 

16. Słońce iasne na wszysiko patrzy, 
a chwały PAńskićy pełne iest dzieło 
iego. 

17. Nie dał tego PAN świętym, aby 
mieli wypowiedzieć wszystkie cuda 


iego. 

15. PAN wszechmogący ugruntował 
wszystko, aby umocnione było ku 
chwale iego. 

19. On przepaści i serca dochodzi, 
£ chytre rady ich wyrozumiewa. 

20. Bo Naywyższemu zmaioma iest 
wszelka umieiętnośc, a przegląda zna- 
ki wieków: 

21. Oznaymuie przeszłe rzeczy i 
przyszłe, a obiawia szlaki taiemnic. 

22. Nie iest mu tayna żadna myśl; 
nie iest tayne przed nim ani iedno 
słowo. 

23. Zacne sprawy swoie mądrością 
swoią przyozdobił ten, który iest od 
wieku aż na wieki. 

24, [emu ani nie przybywa ani nie 
ubywa, ani potrzebuie zadnego raycy. 

25. O iakoż wszystkie sprawy iego 
są pożądane! aż do iskierki widziec 
się to rrioze. 

26, Wszystkie te rzeczy żyią trwaią 
Na wieki ku wszelkim potrzebom, i 
Wszystkie mu są posłuszne. 

27. Wszystko po * dwoygu iest, ie- 
dno przeciwko drugiemu, a nic niedo- 
statecznego nie uczynił.  *Syr.33,16. 
„28. Tedno drugiego utwierdza w do- 
brem, a któż się do sytości może na- 
patrzyć chwały Bvżóy? 


RozoziaŁ XLII. 
= Sprawy Boże wylicza 1-29. II. 
Mas NYSA PANA napomiua 
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Q)zbędostwo wysokości, obłoków 
rozpostarcie czysie, sławny igst 
Na weyrzeniu kształt nieba, 


Syrach 
12. Na żadnego się człowieka pię-| 2. Słońce, 


Rozd. 43. 


dy ie przy weyściu wi- 
dac, opita laai: > i A 
naczyniem dzieła Naywyższego. 

3. południe wysusza ziemię, R 
przed gorącością * iego któż się ostoi? 
* Ps. 19, 7. 

4, Iako kto piec gorąco rozpala przy 
robocie, tak w tróynasób więcey słoń- 

ce ny góry; 

5. Pary ogniste wypuszcza, a jasny- 
mi promieniami zacimia Oczy. 

6. Wielkić iest PAN, który ie uczy- 
nił, a słowy swemi zastanowił * bieg 
ieg0; x Joz. 10,12. . Izai. 38, 8. 

rd Tenże sprawił i miesiąc, aby” na- 
stawaiąc czasu swego, ukazował cza» 
sy i znaki wieków ; tenże miesiąc zna- 
kiem iest świąt. * 1 Moy. 1, 14. 

8. Gdy mu swiatła ubywa na scho- 
dzie, miesiącem się według imienia 
swego nazywa; a gdy go przybywa, 
dziwne rzeczy odmianą sprawuie. 

9. To naczynie maiąc * woysko na. 
wysokości, świeci na rezpostarciu nie- 
bieskiem. *1 Moy.2,1. Ps. 19,5. 

10. Ozdoba nieba iest piękność 
gwiazd, a ozdoba ta, która świeci na 
wysokościach PAńskich. 

11. Na rozkazanie Świętego wyko- 
nywaią sąd, a nie zgoraią na strazach 
swoich. ` 

12, Przypatrz się tęczy, a błogosław 
* temu, który ią stworzył bardzo pię- 
kną w iasności swoićy. *1Moy.4,13. 

13. Obtoczyła nieba okrążeniem 
piękućm; ręce Naywyższego rozcią- 
Bnęly ią, |, 

14. Rozkazaniem swoiem zastanawia 
śnieg, a prędko wzbudza łyskawice: 
sądu swego. | 

15. Przetoż gdy otworzone bywaią 
skarby, wylatwią obłoki iako piacy. 

46. Wielmożnością swoią ztwierdza 
obłoki, a pierzchaią kamienie gra- 
dowe. 

17. Głos gromu iego do boleści zie- 
mię przywodzi, a na weyrzenie iego 
góry się trzęsą. 

18. Kwoli niemu wieie wiatr połu- 
dniowy, a burzy się wiatr połnocny 
i prędkość wichru. 

19. Sniegiem sypie iako ptastwem 


1203 


jlataiącem, a śnieg się puszcza iako 


szarańcza, która lata, 


| 20. Oko się dziwuie bardzo piękney 


Gggg2 bia. 
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białości iego, a nad deszczem iego ser- 
ce się zdiiniewą. 

21. I śrzon, ifko sól, na ziemię sy- 

ie, który gdy zmarznie, uczyni się 
jako ostry, gwDźdź, 

%, Kiedy zimny wiatr północny 
wieie, zamraża wodę, f 
123; T u każdego zgromadzenia wody 
zastawia się, A wodę iako w pancerz 
przyobłaczy. 

24, Pożera' góry, i pustynie wypala, 
a ziele suszy mko ogień. 

25, Wszakze tego wszystkiego prę- 
dkiem lekarstwem bywa mg'a i'ro- 
sa, która uprzedżatąc gorącość , Czer- 
stwieie. 

26. Na rozkaz iego uciszyla się prze- 
pasć, a naniey rozsadził wyspy: 

27. Którzy się pławią * po morżu, 
powiadaią o PRI: ik 

o, co my słysząc uszyma swemi, dzi- 
Wid zę” ? 4 * Ps. 107, 23, 

28. I tamci są niespodziane i dziwne 
sprawy, rozliczność wszelakich zwie- 
rząt, i różne wieloryby. 

29. Za rządzeniem jego szczęśliwą 
miewa drogę Anioł Iano a słowem 
iego złożone są wszystkie rzeczy, 
1i, 30. Chocbyśmy wiele mówili, nie 
uczyniemy temu dosyć; bo krótko 
mówiąc, on sam iest wszystko. 

3t. lakoż go dostatecznie wysławiać 
możemy? albowiem on iest wielki nad 
wszystkie sprawy swoie. 

32. Straszliwy iest PAN, i bardzo 
wielki, a dziwna moc iego. 

33. Wyslawiaycie i wywyższaycie 
PANA, ile możecie; wszakze on iest 
większy nad wszystkę chwałę. 

34. I wywyższaiąc go zmocniaycie 
się , a nie ustawaycie; bo temu nigdy 
dosyć nie uczynicie, 

35, I któż go widział i wypowie? i 
kto go uwielbi, tak iako iest: 

36. Wiele iest rzeczy skrytych, 
większych niżeli te; malośmy wi- 
dzieli spraw iego: 

37. Bo PAN wszystko stworzył, a 
pobożnym dał mądrość. 


RoznziaA |). XLIV. 


Zaleca niektóre święte i zacne męże. 


WW ysławiaymy męże chwalebne i 
">. oyce nasze w rodzaiu. 


Rozd. 43, „ECCLESIASTICUS, 


Rozd. 44. 


2. Wielką sławę uczynił PAN wiel- 
możnością swoią od wieku. 

3. Gi panowali w królestwach 
swoich, i byli mężami sławnymi w 
mocy; ci radzili rozumem swoim, ci 
ozaro o proroctwach, 

4. Byli wodzami ludn w radach i w 
mądrem sprawowaniu ludu. 

5. Mądre rzeczy yty w nauce ich, 
wynaydowali śpiewanie muzyków, 
i wykładali wiersze Anping: 

6. Mężowie bogaci, którzy dosyć 
potęgi maiąc, spokoynie mieszkali w 
domach swoich, 

7. Ci wszyscy w rodzaiach sławę o- 
trzymali, a za dni swoich byli w 
chwale. 

8. Byli niektórzy z nich, co zostawi- 
li imię, aby opowiadano chwalę ich. 

9. Byli także niektórzy, których nie- 
masz pamiątki, a zginęli, iakoby ich 
nie byfo, i narodzili się, iakoby się 
nie rodzili, i synowie ich po nich. 


10. Ale ci byli mężowie miłosierni . 


których sprawiedliwości nie są w za- 
omnieniu. 

I 11. Przy nasieniu ich trwa dzie- 
dzictwo dobre, wnukowie ich są w 
przymierzu. 

1%. W przymierzu iest nasienie ich, 
i dziatki ich po nich, 

13. Aż na wieki trwa nasienie ich, a 
slawa ich nie będzie zgladzona. 

14. Ciała ich w pokoiu poyrzebione 
są, a imię ich zywie od narodu do 
narodn. 

15. O mądrości ich ludzie powiada- 
ią, a chwałę ich zgromadzenie roz- 
glasza. 

16. Enoch * dobrze się podobał PA- 
NU Bogu, a przeniesionym będąc, 
iest na przyklad pokuty narodom, 

* 1 Moy. 5, 24. Zyd, 11,5. 

17. Noe znaleziony będąc doskona- 
lym i sprawiedliwym, czasu gniewu 

ożego stał * się poiednaniem, 

* 1 Moy. 6,9. 

18. Przetoż gdy potop * przyszedł, 
przymierze wieczne utwierdzone iest 
z nim, aby nie było zgladzone poto- 
pem wszelkie ciało. _ * 1 Moy.9,9. 

19. Abraham był wielkim * oycem 
wielu narodów, a nie był znaleziony 
w sławie podobny iemu; *1M.17,4.5. 

20. Który zachowywał zakon Nay- 

wyż- 


Rozd-44. 45. 


Syruch, 


R ozd. 45. 1205 


wyższego, a był * w przymierzu zj 10. Ublogosiawił go w dostoień* 


nim. . * 1 Moy.17, 2. 

21, Na ciele iego Bóg przymierze 
postanowił, a wiernym * w pokusze- 
niu znaleziony iest, ` *1Moy.22,11.12. 

23, Przetoz mu Bóg przysięgą po- 
twierdził, iż miał ubłogosławic naro- 
dy w nasieniu iego; 

23. Ze go miał rozmnóżyć iako 
proch ziemi, a dac im dziedzictwo od 
morza do morza, A od rzeki aż do 
kraiów ziemi, 

24, "Także i Izaakowi * potwierdził 
dla Abrabama oyca iego błogosła- 
wieństwo wszystkich ludzi, i przy- 
mierze, które, odpoczęło na głowie 
Takubowey; * | Moy. 26, 3. 

25, Przyznał się do niego * w błogo- 
stawieństwach swoich, i dał mu dzie- 
dzictwo; * 1 Moy. 27, 28. 

26. I oddzielił część iego w pokole- 
niach, które na dwanaście rozdzielił. 

27, Wywiodł z niego męża miłosier- 
nego, który znalazł łaskę w oczach 
wszelkiego ciała, 


RotrDziakz XLV. 


I- Moyżesza 1-7. II. Aarona 8-33. 
111. i Fineesa zacnie wysławia 34-39 


Mitego Bogu i ludziom, Moyżesza, 
tórego pamiątka iest w blogo- 
sławieństwie; 

2. Podobnym go uczynił w chwale 
świętych, a wielkim go uczynił na 
postrach nieprzyiaciołom; 

3. Na słowa iego cuda uśimierzył, i 
Uczynił go sławnym przed * obliczem, 
Śrolów; * 2 Moy. 11, 3. 
4. Rozkazał mu iść do ludu swego, i 
ukazał chwałę swoię; w wierze i w 
cichości iego uczynił go świętym; 
5. Wybrawszy go ze wszystkich lu- 
dzi, dał * mu słyszeć głos swóy, i 
wwiodł go w obłok; * 2 Moy. 19, 19. 
6. Podawszy mu sam oblicznie przy- 
kazania, zakon żywota i umieiętności. 
7. Nauczył Takuba przymierza, i są- 
dów swych Izraela, 

II. 8, Aarona wywyższył świętego, 
iemuz podobnego brata iego z poko- 
lenia Lewi; r 

9. Uczyni z nim przymierze wje- 
czne, a dał mu urząd kapłański 
między ludem: 


stwie, a opAsał go w szatę chwaly; 

11. Oblekł go w doskonałą sławę, a 
potwierdził go naczyniem pewne 

12. Ubiore'n, długą szatą, naramiene 
nikiem, i w około iabłkami granato- 
wemi ozdobił go, j 

13. I dzwonkami złotymi gęstymi w 
około, aby brzmiał * dźwięk, gdyby 
chodził; * 2 Moy. 28, 35, 
I 14. Aby głośno brzmiał w kościele, 
i na pamiątkę był synom ludu swego; 

15. Bat świętą, złotem, hyacyn- 
tem, szarłatem roboty hafiarskicy, i 
napierśnikiem.sądu, znakiem prawdy. 

16. Kręconym karmazynem robotą 
rzemieśniczą, 

17. Kamieniem drogim z rzezaniem, 
iako bywa na pieczęciach, w oprawie 
złotey , robotą złotniczą, na pamiątkę 
z napisein Pyry według liczby sy- 
nów Izraelskich. 

18. Miał tez koronę * złotą na czap- 
ce z wyciśnionym obrazem pieczęci 
świętey. * 2 Moy. 28, 36. 37, 

19. Pięknie wszystko było ochędo= 
żono, robota kosztownie urobiona, i 
rzeczy, na które byli mieli patrzac, 
pięknie ozdobione. 

20. Przed nim nie było takich rze- 
czy, i nie będzie aż na wieki, w która 
się nie obłoczył obcy, ale tylko sami 
synowie iego i wnukowie iego usta- 
wicznie, 

21. Którycl! oliary ofiarowane by- 
wały na kazdy dzień, ustawicznie 
dwakroc. 

22. Moyżesz napelnił * ręee iego, i 
pomazal go oleykiem ** świętym. 

*2 Moy.28, 31. ** 3 Moy. 8, 12. 

23. To musię stało i nasieniu iego za 
przymierzem wiecznćm i iako niebo 
trwałem, 

24. Aby społem służąc apga urząd 
jepni odprawowali, i błogosła- 
wili ludowi w imieniu iego. 

25, Wybrał go ze wszech zywiących, 
aby ofiarował ofiary PANU, zapały i 
wdzięczną wonność ma pamiątkę, i 
ofiary spokoyne za lud; 

26. Dał mu rozkazania swoie, i moc 
odprawowania sądu według zakonu, 

27, Aby nauczał Iakoba świadectw, 
a w zakonie iego dawał światłość I- 


zraelowi. 
28. Gdy 


32. A zwłaszcza chleba przygotował 
mu do sytosci; bo ofiary PAnńskie ia- 
dali , które mu dał i nasieniu iego. 

33. Ale na ziemi z ludem nie dziedzi- 


czył i działu nie miał między ludem; | k 
a 


owiem PAN iest działem dziedzi- 
ctwa iego. 
I 34. A Finees, syn Eleszarów, 
trzeci iest w cliwale, który go naśla- 
dował w boiaźni * PAńskiey. 
*4M.25,7. Ps.106,30. 1Mach.2,54, 

35. A gdy lud odstępował, zastawiał 
się z wielką i ochotuą myślą, a łaskę 
iednał Izraelowi. 

36. Przetoż mu iest utwierdzone * 
przymierze pokoin, i ludowi iego, 
aby był sprawcą świętych rzeczy; 

š *.4 Moy. 25, 12. 

37. I aby miał on i nasienie iego do- 
stoieńistwo kapłańskie aż na wieki. 

38. I iuz według przymierza v sy- 
nem Dawidowym z pokolenia luda u- 
czynionego, dziedzictwo królewskie z 
syna na syna samego spada; ale dzie- 
dzictwo Aaronowe spada tcż i na na- 
sienie iego. 

39. Niechze wam PAN da imądrość 
w seree wasze, abyście sądzili łud ie- 
go w Pe aby nie były 
wygladzone dobra ich, ani chwała ie- 
go w rodzajach waszych, 


Rozprza XLVI, 


I, Toznego 1-11. II. Kaleba 42-17. 
TII. i Samuela zaleca 18-25, 


zny był na woynie loznue, syn * 
Mów, który Tastapit po Moy- 
feszu na proroctwo; 

* 4 Moy.27,18. 5 Moy. 3, 21. 

2. Który uczyniony był wielkim we- 
dług imienia swejo ku wybawieniu 
wybranych Bożych; 


(mf. 


3. Aby pomsta * przyszła na nie- 
przyiacioły powstawaiące; a tak roz- 
dzielił dziedzictwo lzraelowi. 

* 3 Moy. 17, 9. 

4. Iakiéy sławy doszedł podnosząć 
ręce swoie, i wyciągając miecz prze- 
ciwko miastom: 


5. Któż przed nim tak stanął? bo on | 


wiodł woyny PAńskie. 

"6. Izali się nie ręką * iego słońce zk* 
stanowiło; a ieden dzień nie stał się 
iako dwa? x loz. 10, 12. 13: 

7, Wzywał naywyższego PANA, po” 
cieraiąc nieprzyiacioły w około; 

8. A wysłuchawszy go wielki PAŃ; 
rzucał* kamienie gradowe mocą wie!* 
35 * [cz. 16, It 
9. Uderzył na narody waleczne, 8 
zstąpiwszy potracił przeciwniki, 

10. Aby Poznać narodowie rynsztu- 
nek ich; bo przed PANEM była bi- 
twa iego, albowiem on szedł za mo- 
carzem. 

tl. Także też za dni Moyżeszowych 
uczynił miłosierdzie; 

II. 12. Bo oni Kaleb, syn * Iefunów; 
stanąwszy przeciwko zgromadzeniu, 
grzeszyć ludowi nie dopuścili, i za- 
wściągnęli szemranie złośliwe. 

* 4 Moy. 14,6.7. 

13. A cić dwa byli, którzy * zacho- 
wani są z sześci kroc sta tysięcy pie- 
szych, aby wprowadzeni byli do dzie- 
dzictwa, do ziemi opływaiącey mle- 
kiem i miodem. * 4 Moy.26, b5. 

5 Moy. 1,36. 

14. I dał * PAN Kalębowi moc, któ- 
ra w nim do starości trwała, aby wstą* 
pił na wysokość ziemi, a potomstwo 
iego aby dziedzictwo otrzymało; 


e Joz. 14, 11. c 
15. I aby widzieli wszyscy synowie 


leraelscy, żę dobra rzecz test, nasla- 


dowac > i 

16. Także i sędziowie każdy we* 
diug imienia swego, których serce 
nie było wszeteczeństwem zkażone 
i którzy się nie odwracaią od PANA» 
i tych pamiątką jest w błogosławien" 
stwie. 

17. Kości ich niech zakwitną na 
mieyscu swćm, a imię ich niech sić 
przeniesie na syny tych, którzy sł8* 
doszli. 


18. Samuel, Prorok PAński, 0d | 
PA- 


2... 


M toc 


| Rozd. 46. 47. 
i 


Syrach. 


Razi. 47, 1207. 


PAna swego umiłowany, królestwa | 8. Skruszył nieprzyiacioły * okoli- 


stanowił, i pomazował Książęta * nad 
ludem iego. *ISam,10,1. r.16,17.13. 

t9. Według zakonu PAńskiego są- 
dził zgromadzenie, i nawiedził PA 
lakuba. 

20. Z wierności iego doświadczona, 
| że * jest Prorokiem, i poznano z sło- 
[wa ieg; * 1 Sam. 3, 20, 
21, Który to wzywał PANA mocne- 

go, gdy go zewsząd uciskali nieprzy- 
lacie 
go 


e iego, ofiaruiąc baranka * sące- 
k * 1 Sam. 7, 9. 
22. I zagrzmiat PAN z nieba, i dał 
Mlyszeć głos swóy z wielkim głosetu 
gromobicia, i potarł Hetmany Ty- 
tskie, iwszystkie Książęta Filistyńskie, 
23. Lecz pierwey niz zmną! na wie- 
Unodd, oświadczył się przed PAnem 
Ipomazańicem iego, mówiąc: 
24, Pieniędzym ani obuwia * od ża 
nego człowieka nie wziął; i nikt go 
Nie obwinił. * 1 Sam. 12, 5. 
25, A zasnąwszy * prorokował, i u- 
kazal Królowi koniec żywota iego, ı 
/Podniosł głos swóy z ziemi proroku 
RZ że zgładzona będzie niepraweś 
ludu. * 1 Sam. 28, 17. 


RoznziaiŁ XLVII 
l. Natana 1. II. Dawida 2-14 III 
1 Salomona pochwaliwszy 15-26. IV 
(Gboama i leraboama gani 30 - 13. 


Ą potym powstał Natan * Prorok za 
dni Dawidowych. *2Sam.7,2. 
u 2: e się Hostoa aeg od o- 
try zbawięnney, tak Dawid od sy- 
Ró, araelskich. ę ky 
„9. Między * lwami bezpieczeń był, 
ko iode koilęty, a iedh AC 
wiedziami, iako między iagnięty; 
* 1 Sam, 17, 34, fi 
„4 W młodości swoićy zabił“ olbrzy- 
Ma, a odiął pobańbienie od ludu; 
1 Sam, 17, 49. 
5. A podniozsz ręki, kamieniem 
b y ztrącił pychę Goliatowę. 
| kę o wzywał PANA naywyższego, 
1434 dał moc prawicy iego aby zgła- 
cat człowieka mocnego na woynie, a 
; Yw żazył róg ludu swego; 
| y, Także w dziesiąci tysięcy wysta- 
„A go, a uwielbił go błogosławień- 
D tm PAńskiem, gdy mu była przy- 


4 


tiona korona chwały. 


czne, a wniwecz obrócił Filistyńczyki, 
przeciwniki, których róg aż do dnia 
dajsieyszego skruszyl!; *_Sam,B,l. 

9. Przy każdy sprawie swéy dawał 
chwałę Świętemu nay wy ższemu słow- 

ni chwalebnemi ; 

10, Ze wszystkiego serca wielbił i 
miłował stworzycieja swego, 

11. I postanowił * śpiewaki przed 
ołtarzem, aby głosy swymi wdzię- 
cznie śpiewali, a dzień ode dnia $pie- 
waniem swoim Boga chwalili, 

* t Kron. 16, 4, 

12, Oddał na dni święte to, co przy- 
należało, a słusznie czasy rozdzielił, 
w którychby oni chwali święte imię 
PAńskie, i aby się od poranku rozle- 

ało po świątnicy łego. 

813, PAN przenosi krzechy *iego, A 
wyższył na wicki róg iego,. 
eri pa * 2 Sam. 12,13, 

14. I dst mu przymierzem królestwo 
a stosicę sławną w iżraelu, 

III. 15. Po nim powstał * syn mà- 
łry, który dla niego przesiwornie 
mieszkał. _*1 Król. 4, 29, 

16. Salomon królował za dni spo- 
koynych, i doszedł sławy, gdy Boz 
pokóy zewsząd około niego sposobił, 

17. Aby zbudował dom imieniowi 
iego, a nagotował świątnicę na wie- 
czNoŚĆ. 

18. Który był mądrym w młodo» 
ści swoićy, a pełny byly rozumu iako 
rzeka. 

19. Dusza twoia okryta wszystkę 
ziemię, a napełniła ią gadkami i przy- 
powieściami. K 

20. Po wyspach się daleko rozsławi- 
ło imię twoie, a miłyś dla pokoiu_ 
swego. = 

21. Piedniam, i przypowieściom, i" 
gadkom, * i wykładom twoim krais 
ny się dziwowały. * 1 Król.4, 32, 

22. W imieniu PANA Boga wsży- 
stkiey ziemi, który nazwany iest Bo» 
giem twoim lIeraelu, f delir 

23. Nazbierałeś * złota-iako'cyny pa" 
srebra bardzo wiele iako ołowiu; 

* 1 Król. 10, 27. '* gm 

24. Nachyliłeś serca * swego do nie+ 
wiast, którynieś się dostał w rnoc CIA- 
łem swoiem; © "4 Król thA 

25, Uety: 


1708 Rozd. 47, 48. ECCLESIASTICUS. 


25. Uczyniłeś zmszę sławie swćy, 
a splupawiwszy nąsienie swoie, przy- 
wiodłeś gniew na dziatki twoie, aby 
bolały nad głupstwen twoićm, 

26. Gdyż się rozdwoiło * królestwo, 
a z Efrauma zaczęło się królestwo 
odporne, * 1 Król. 12, 16. 

27. Ale PAN nigdy * nie zaniechał 
miłosierdzia swego, i nic się nie ze- 
psowało z spraw lego; *1Sam.7,17. 

28. Ani wygładził potomków * wy- 
branego swego, i nasienia tego, któ- 
rego miłował, nie zagubił; 

I * > Król. 12, 1. 

29. Ale dał lakubowi potomki, a 
Dawidowi korzen z niego. 
1V. 30. Bo Salomon z oycy od oczy- 
nąwszy, i pozostawiwszy między lu- 
dem po sobie z nasieńia swego głu- 
piego'i niebacznepo * Roboama, fig. 
ry lud przywiodł do CAPRI radą 
swą; * 1 Król. 12, 6. 

31. 1 feroboama, * syna Nabatowe- 
go, który przywiodł lzraela do grze- 
chu; * 1 Król. 12, 15. 
32. I podał Efraimowi drogę do 
grzechów, a bardzo się rozmnóżyły 
grzechy ich, 

33. Tak, że ie Bóg z ziemi wygnał, 
póki gniew i pomsta nie przyszła na 
nie. 


Roznrziat* XLVIII, 
I, Eliasza 4-11. II. Elizeusza 12-17. 
UI. Ezechyasza 18-23. IV. i Izaia- 
sza wychwala 24 - 29. 


potym powstał Eliasz, Prorok, iako 
ogień, a słowo iego iako pocho- 
dnia gorzało; l 

2. Który przywiodł na nie głód 
wielki, a gorliwością swoią umniey- 
szył ich; | 

3. Słowem” PAńskićm zatrzymał nie- 
bo, a ogień trzy kroć ** z nieba zpro- 
wadzik  *tKról.A17,1. **2Król.1,10. 

4. O'iakoś był sławny, Eliaszu, w 
cudach twoich! a ktoć iest podobny, 
aby się chlubił? 

5, Któryś wzbudził * z martwych u- 
marłego człowieka z grobu słowem 
Naywyższego; 44 Król. 17, 22, 

6. Któryś przywiodł Króle na zgi- 
nienie, i sławne , którzy byli na loz u 
swem; | 


tłtozd. 48. 


th Który 


tóryś słyszał na górze Synai * 
karanie PAńskie, i na Horebie sąd 
pomsty; * 1 Król. 19,8. 

8. Któryś pomazował * Króle ku 
pomście, i Proroki następuiące po to- 
„PODALI „o *1 Król. 19, 16. 

9. Któryś iest wzięty w wichrze * 0- 
gnia na wozie koni ognistych; 

„> 2Krol. 2, t1, 

10. Któryś iest zapisany, abyś kara- 
nia przywodził czasów "pewnych na 
ubłaganie popędliwego gniewu PAŃ- 
skiego, i abyś obrócił serce Oyco- 
wskie do syna,a postanowił pokolenie 
lakubawe. 

11. Błogosławieni, którzy cię wi- 
dzieli a w łasce znsnęli; bo i my do- 
skonale żywi będziemy. 

12. Gdy Piate wichrem był yo 
tedy Elizeusz napełniony był Duchem 
świętym, i za dni swoich nie dał się 
Książętom kierować, a nie podbił ga 
sobie zaden; 

13. Zadna rzecz nie przemogła go, a 
gdy zasnął, prorokowało ciało iego. 

14. Za żywota swego * czynił cuda, 
a po śmierci śwćy ** dziwne sprawy. 

* 2 Król. 2, 14. **2 Król. 13, 21. 
15. W tem'iednak wszystkićm lud nie 
pokutował, i nie odstąpili od grze- 
chów swoich, pów nie byli wywie- 
dzieni w niewolą z ziemi * swoicy, i 
rozproszeni po wszystkiey ziemi; 

* 2 Król. 16, 11. 
16. pper nie została ludu mała tro” 
cha, i Śsiążąt w domu Dawidowyrm:. 

17. Bo niektórzy z nich EATA co 
się podobało Bogu; ale się drudzy 
wiele grzechów dopuszczali. ; 
ILL. 15, Ezechyasz obronne * uczynił 
miasto swe, i przywiodł wodę w p% 
śrzod niego; * 2 Król. 20, 20. 

19, Wyłamał żelazem skalę twardy 
studnie dla wody pobudował. 

20. Za dni iego przyciągnął * Sen” 
nacheryb, i posłał liabsacesa z L8 
chis, * 2 Król. 18, 17, r. 19,10: 

21. Który podniosł rękę swoię prze; 
ciwko Syonowi, wielce się wynio 
w hardości swoićy. 

207 kedy się trzęsło serce i ręce ich,8 
boleścią byli ogarnieni iako rodzące? 

23. I wzywali PAna miłosierneg”? 
rozciągaiąc ręce swoie przed nim. y 
IV, 24. A Święty z nieba wysłucha 
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t 


RAB Msza, 
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| 
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| 11, amiątka Ezechyelowa, który * 


Rozd. 48. 49, Syrach. Rozd. 49. 50. 1209 , 


ie, i wybawił ie przez rękę lzaia-| przyiaciołom w przy "ładzie deszczu * 

owg; walnego, i dobrze sprawował te, któ- 

25. Porazil * woyska Assyryyskie, i| rzy prostowaji drogi swoie.) 

Potar ie Anioł iego. *2Rrol.19,35. * Er. 13, 13. 

26. Albowiem Ezechyasz czynił to,| 13. I dwunastu Proroków niech bę- 

to się PANU podobało, a statecznie | dzie pamiątka błogosławiona. 

chodził drogami Dawida, oyca swoie | 14. [akoz bardzo wysławiamy Zo- 

go, iako przykazał lzniasz, Prorok |robabela! bo on iest * iako sygnet na 

wielki i zacny, w proroctwie swoićm. WC rece; * Aggieusz. 2, 24. 

27. Za dni iego * słońce postąpiło na} 15. Także i Jezusa, * syna lozedeko- 

tad, i przydat żywota Królowi; wego, którzy z dni swoich zbudowali 
*2Król.20,11.  Tzai.38,8. dom, a wynieśli kościół PAński świę- 

28, Duchem wielkim widzia! rzeczy |ty, wygotowany na chwale wieczną, 

Poślednieysze, i cieszył placzące na| *3Ezdr,3,2. Agg.2,3.4. Zach.3,1. 

N { 16. Między wybranyint był też Ne- 


onie; 
39. Pokazał rzeczy przyszłe aż na | hemiasz, którego długo pamiątka zo- 
stawa; ten nam pobuiował * mury o- 


Wieki, i skryte rzeczy, pierwey niżeli 
balone, i wystawił ** bramy z zawo- 


dlę stały. 
rami, wystawił też zasię i domy na- 
Rozpnpziki XLIX. sze. * Neh. 6, 15. ** Neb.7, t. 
. Niektóre Króle, Książęta, Proroki 17. Zaden nie jest lakim stworzony 
i Patryarchy zaleca, na ziemi iako Enoch; bo wzięty iest” 
z ziemi. 1 * | Moy. 5,24. 
18. Nie narodził się też mąz podo- 
bny Tózefowi, któryby był wodzem * 
braci swych, podporą ** ludu, które- 
o kości *** opatrzone są od PANA, 
*1Moy.50, 18. ** i Moy. 50, 20. 21, 
k*t Toz. 24, 32, 
19. Sem i Set dostąpili chwaly mię- 
dzy ludźmi; ale Adam nade wszystko 
między rzeczami stworzonemi. 


Pamiątka * Iozyaszowa iest iako maść 
WOTNIA , przyprawiona dzielem 

Aptekarskić:n; 

*2Król22,1.2. ZKron.34,1.2. 

2, W uściech każdego słódka iest ia- 
ko miód, i iako muzyka na zacnćy 

iesiedzie. 

3. Ten sobie statecznie poczynał w 
lawróceniu ludu, i zniosł obrzydłe * 
osci; PEKARE 23, 4. 

4. Obrócił ku PANU serce swoie, a 
b dni grzesznika zmocnił pobożność. 

5, Oprócz Dawida i Ezechyasza i Io- 
tyasza wszyscy się grzechu dopuścili; 

6. Bo opuściwszy zakon Naywyższe- 
to Królowie ludscy, odwrócili się. 

7, I dał róg ich innym, a sławę ich 
laradowi obcemu, 
$. Którzy spalili * wybrane miasto 
wiete. t 2 Król. 25,9. 

3 Ío zepsowało drogi swe za czasu 
Sremiasza, 

„10. I trapito go, aczkolwiek on * z 
Ywota matki byt poświęconym Pro- 
Ukiem, aby z korzenia wywracał, 
tapit, i wypleniat, i zasię budowali 
Rczepił. * ler. t, 5. 10. 


RozDziaŁż L. 
Symona, syna OQuiaszowego, wiel- 
ce wysławia, 


SJ mon > Syn Onizszów, Kapłan wiel- 

ki, który za żywota swego pobu- 
dował dom, a za dni swoicieutwier- 
dził lud; 

2. Za niego założona iest wysokość 
w dwóynasob większa, i wysoki par- 
kan około kosciola; 

3. Za dni iego małe byty naczynia 
wodne, i wanna miedziana iako ko- 
cieł wielki. 

4, Ten wiodł staranie o lud swóy, a- 
by do upadku nie przyszedi, i zmo- 
cnił miasto i obwarował. 

5. Sławnyś byl, gdy się lud nawró- 
cit, gdyś wychodził z domu oponami 
obitego; 

6. Byłeś iako iutrzenka w pośrzod 
obłoków, a iako miesiąc pełny czasu 
swego, 

Hhhh Tel 


idział widzenia chwały sobie ukaza- 
dy na wozie Cherubinów, 
* Ezech. 1, 4. 
12, (Bo prorokował przeciwko nie- 


110 Rozd. 50, 


7. Tiako tęcza iasna na obłokach słu- 
wnych; 

8. I iako słońce oświecniące kościół 
Naywyższego, iako kwiat roży czasu 
widay, 

"A iako lilia nad wodami ciekące- 
mi, i iako latorostka Libańska czasu 
Wiosny; ? 

|». lako ogień i kadzidło na ogni- 
kn, a naczynie złote zupełne, ozdo- 
bione rozmaitym kamieniem drogim; 

il. lakn oliwa piękna, wydawaląca 
KA oce, i cyprys wyniosły az pod o- 

HL 

il. Gdy na się brał szatę sławną, a 
ubierał się w doskonalą chwałę. 

13. Przystępuiąc do oltarza święte- 
go, ozdobit chwałą ubiór święty ; 

14. A gdy brał cząstki z rąk kapłań- 
skreli, sam stał u ogniska przy ołtarzu; 

15, (Okolo niego był poczet braci, 
iako latorośli cedrowe na Libanie, i 
obstąpili go iako gałązki palmowe, 

15. Takze wszyscy synowie Aarono- 
wi w sławie swoiey, maiący ofiarę 
PAńską w ręku przed wszystkićm 
zgromadzeniem Izraelskićm.) 

| TOW Mam. ywaiąc posługę przy 
ołtarzu, aby przygotował ofiarę Nay. 
wy zizego i Wszechmocnego, 

l». Zciągnąt rękę swą ku mokrym 
charom, ofiaruijąc wina czerwone. 

1%. Przytym wylewał na fandament 


oltirza wOnność wdzięczną naywyż- | światło PAnńskia oświeci sciezki ieg% 


szenm wszech rzeczy Królowi. 
20. Tedy zakrzyknąwszy synowie 
Aaronowi, trąbiłi na trąbach miedzia- 


nych, wydawaiąc bardzo huczny głos niech się tak stanie. 


na pamiątkę przed Naywyższym. 

21. Tedy wszystek lud wespół pręd- 
ko upadł na ziemię, kłaniaiąc się 
PANU sweinu wszechmogącemu, Bo- 
gu najwyższemu. 

42, Gdy wzduwałi chwałę śpiewacy 
glosy swymi z wielkim dźwiękiem, a 
» dzięczny był ten krzyk. 

Di. Między tym modlił się lud PA- 
NU Ró ŻE , czyniąc modlitwy 
„sed Bogiem miłosiernym, póki się 
nie odprawiła chwała PAńska i sluz- 
Ly izgo nie dokończyli, 

i4. Potym zstąpiwszy, podniosł rę- 
se awe na wszystko zgromadzenie sy- 
nów lzraelskich, dawaiąc błogosła- 


ECCLESIASTICUS, 


Rozd. 50. 51. 


wieństwo PAńskie usty swemi i chlu- 
biąc się imieniem iego; 

23. Tamże zasię pokłon uczynili, a- 
by otrzymali błogosławieństwa 0 
Naywyzszego- 

26. Przetoz teraz błogosławcie Bogu 
wszystkich rzeczy, który sam wielkie 
rzeczy wszędy czyni; | 

27. Który nas wywyższa z zywolś Í 
matek, i obchodzi się z nami według 
miłosierdzia swego; 

23. A proście, aby dał pokóy za dru 
naszych w izraelu, pokąd dni wieków 
stawac będzie; - 

29, A niechay w nas sprawuje do- 
wierność ku miłosierdziu swemu,» ^ 
niech za dni naszych wybawi nas: 

30, Dwu narodów nienawidzi dusza 
rnola , a trzeci nie iest narodem: 

31. Tych, którzy osiedli góry Sama- 
ryyskie, i mężów, którzy mieszkają 
w ziemi Filistyńskićy, i ludu głupie” 

o, który mieszka w Sychem. 

3%, W tęy księdze napisał o nauce 
mądrości, i umieiętności IEzus, sys] 
Syrachów, lernzaleniczyk, który ia- 
ko deszcz wylal mądrość ze sercs| 
swego. 

33. Blogosławiony ten, który się W 
tych rzeczach ćwiczy, a który je zkia 

a do serca swego, stanie się maądrym-f 

34. Boieżźliżeby to czynił, będzie do 
wszystkiego sposobnym, poniewa? 


który pobożnym mądrość dawa, | 
35, PAN niech będzie błogosiawio* 
ny na wieki. Niech się tak stanie 


RozrziaŁ LI. 
Modlitwa Iczusz, syna Syrachowe 


Vyysławiać cię bedę PANIE, Król 
i chwalić ciebie Boga, zbaw 
ciela mego. 
2. Wysławiam imię twoie, żeś był ™ 
bronńcą i pomocnikiem moim, A 
3. I zachowałeś ciało moie od *, 
nienia, i od sidła ięzyka potwarnef”! 
4, Od warg sprawniących kłamstwo 
a przeciwko nieprzyjaciołom m0 
byłeś mi pomocnikiem; A 
5. I wybawiłeś mię według wielk!” 
go miłosierdzia imienia twego» iy 


| 
go 


z 


z 


k 


« 


Rozd. 51. 


ręku tych, którzy się byli nagoto- | 21. Z młodości moićy szukalem ićy. 


xyali, pożrzeć mię; 

6. I z ręku tych, którzy czyhali na 
zdrowie moie, z wiela ucisków, któ- 
rem cierpiał; 

7. Z ognia, który mię zewsząd dusił, 
z pośrzodku ognia, żem nie zgorzał; 

8. Z głębokości żywota, i od ięzyka 
nieczystego, i od oskarzenia kłamli- 
wego przed Królem, i od potwarzy 
ięzyka niesprawiedliwega. 

9. Przybliżyłac się iuż była do śmier- 
ci dusza moia, a żywot móy był bliski 
grobu naygłębszego; 

10. Obtoczyli mię byli zewsząd, a 
nie był, ktoby ratował; oglądałem się 
na ratunek ludzki, ale go nie było. 

ti. Przetoż wspomniałem ną milo- 
siepdzie twoie, PANIE! i na sprawę 
twoię od wieku, 

12. Ze wyrywasz te, którzy cię cier- 
pliwie oczekiwaią, a wybawiasz ie z 
yeki nieprzyiaciół. 

13. A tak wyniozszy od ziemi uniżo- 
ne prożby moie, modliłem się o wy- 
bawienie od śmierci; 

"44. I wzywałem PAna, oyca PAna 
mego, aby mię nie opuszczał w dzień 
utrapienia i czasu, któregom od py- 
sznych był z pomocą opuszczony. 

15. Będę chwalił imię twoie ustawi- 
cznie, 1 będę ie wysławiał z dziękczy- 
nieniem, przeto, ze wysłuchana iest 
modlitwa moia. 


i wybawiłeś mię czasu nieszczęścia. 
17. Dla tegoż będę cię wystawiali 
chwalił, i będę błogosławił imienio- 
wi twemu, PANIE! 


Syrach. 


Rozd. 51. 1211 


22; Nakłoniwszy trochę ucha niego, 
nabyłem ićy, i obħtąm znalazł umie- 
iętnośc. 

23. A postąpiwszy w nićy, temu, 
który mi dał mądrość, oddam chwałę. 

24, Bo chęć mam wielką donicy, i 
gorąco się mam do dobrega, a nigdy 
nie będę zawstydzony. 

25. Pracowala dusza moia około 
nićy, ai o głodzie pilnowałem ićy. 

26. Ręce moie podniostem ku górze, 
a to, co mi nie było wiadoino o nity, 
zrozumiałem. 

27. Duszę moię udałem ku nity, a 
w czystości znalazłem ią. 

28. Serce moie miałem skłonne do 
niey od początku, dla tegoż nie będę 
opuszczony ; 

29. I serce moie nie miało pokoiu, 
szukaiąc ićy; przetoż dostałem do- 
brey osiadłości moity. 

30. Dał mi PAN iężyk zamiast nad- 
grody, którym go chwalić bedę. 

31. Zeydźcie się do mnie nieumieię- 
tni, a mieszkaycie w domu karmości. 

32. Przeczże się ociągacie? albo co 


: to mówicie, gdyż dusze wasze bar- 


| 


dzo pragną? 

33. Otworzyłem usta moie i rze- 
kłeni; Nabywaycież iećy sobie bez 
piewiędzy. 

34. Podajcie szyię waszę pod iarz- 
nło, a niech przyimie dusza wasza kar- 


możecie. 

35. Obaczcie oczyma waszemi. żem 
pracował i znalazłem sobie wielkie 
odpoczynienie. 


16. Boś mię zachował od zginienia, Ę albowiem snadnie ią znaleść 


18. Ieszcze młodzieniaszkiem będąc, 
pierwćy niżelim o co prosił, szuka- 
łem mądrości iawnie przez modlitwę 

| ZA 

13. Przed kościołem prosiłem o nię, 
i aż do końca szukać ićy będę; 

20. Rozweseliło się z nićy serce mo- 
ie, iako z,kwiatu doyrzewaiącego się 
grona; chodziła prosto noga moia, 


36. Nabywaycie umieictności za- 
miast wielkiey liczby srebra, a za- 
miast muóstwa złota otrzymaycie ią. 
37. Niech się rozraduie dusza wasza 
w miłosierdziu Bożem, a nie wstydź- 
cie się za chwałę iego. 

38, Odprawnycie w czas dzieło wa- 
szey a da wam zapłatę waszę czasu 


Iswego. 


Koniec wszystkich Ksiag Starego Testamentu, 
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| 
z Greckiego:lęzyk a na Polski pilnie- 
i wiernie przetlimaczony, 

| PRE EA zd 

potina Edyċyi-Gdańskiéy ż Roku 1632 

| A 

Edycyi Berlinskićy z Roku t8ro 

przedrukowany. 
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I. Historyczne Ksiegi, które nam 


a. Historye i cały bieg życia Chrystuaowego opisuią, są 
cztóry Ewangielistowie: 
1. Mautteusz, naypierwszy „ « « + ma 28 Rozd. ma 1 karcie, 
2. Marek, iako naykrótszy « . « „ = 16. . 41. 


3. Łukasz, nayobszernieyszy „ s « = 24. - 66. 
4. lan, naywyższy i naygłębszy + «+ = 21- .; 109. CI 
b. Historye Apostołów, na 
| « 5. Dzieie Apostolskie, e + e: + - * 28. - 141. 4 
. . 4 « 
TIL. Ksiegi Nauk, które num osobliwie Nauk; wiu.|18 
ry i żywota przed oczy wyBtąwiaią, są: 2 
4) Listy Pawła Swietego: 
a. Do pewnych Zborów i Kościołów: fE 
1. do Rzymianów i h% „ « « + . ma 16 Rozd, na 18% karcie. 
2. pierwszy do Koryntów . . . e «a t6. - 199. 
3. wtóry do Koryntów « «s s e > a 13. S 916. 
4. do Galatów + » « : « 4 » « > 6: - 227, 
5. do KAEL "s « «0 osa 18 0. «a Ga - 233. 
6. do Filippensów  « e.. « ee, 4. - 239. 
7. do Kolossensów -. = w 4 10/8 = A - 244. 
8. pierwszy do Tessalonicensów . » = 5. e 248. 
9. wtóry do Tessalonicensów « + « '» 3 - 251. 
b. Do pewnych Osób, iakó to: 
10. pierwszy do Tymoteusza , ..'- 6 - 254 
11. wtóry do Tymoteusza , Hoa O h 258, 
12. do Tytusa,» OE SEJCTEY 10 c= 4. - 2672. 
13. do Filsmona « « « e e's « a * L = 264. 
.- 13. a 265. 


14, do Zydów ..s s.es 
2) Te siedm Listów drugich Apostołów, iako to: 


i. List Iakuba S. . . - e 6:6 « * 5 - 278. 
2: pierwszy List Piotra Se © . s.s =- 5. = 283. 
3. wtóry List Fiotra S.. .. s.s. $ - 288. 
4. pierwszy List lana Se . . « « = 5 - 291. 
5. wtóry List Jana Se « » - f . 295. 
6. trzeci List Tana WA rdo - L - 996. 

- 1. - 297. 


7. List ludasa $. w e « > 


II. Księga Prorocka: 

Obiawienie Jana $, -e * « s. „+ M04.22 Rozd. na 298 karcie. 

lest Zwiastowanie o Powodzeniu kościoła Chrystus: 
wego aż do dnie sądnego, 

< o O, 


Ewangielia według S. Mattetsza. 


8. A Aza spłodził * Tozafala, a Iozk: 
** loraiia, a Joram splo: 


RoznzżiaŁ i i zj 
f. Porządek przódków, z których [fat spłodził „PPE 
Chrystus PAN Wedłu ciała poszedł, |dził Ozyasza. ` i a 2 Kron. 12; 1. 
na troie rozdzielony 1 - 47. W. Hi- +2 Kron. 21; i: | 
storya o poczęciu i narodzeniu iego z | 9, A Ożyasz spłodził loatama; A Ióaz 
Panny Maryi, Iózelowi poślubicnóy tam spłodził Achaża, à Achaż spłóuził 
138-120 III, Imię IEzusa Cirystusa zacji yasza. * + Król: 1; 7; 
21-06. 1V. i postępki Iózelowe o- 2 Król. 16, 1 7342 Król. 16; W: 


pisane 24. 25. 


(Ewang. na dzień narodz, P. Maryi.) 


ze. | 
i sięgi o rodzie IEzusa Chrystu- 
sa, syna Dawidowego , sy- 
na Abrahamowego: 

3, Abraham spłodził * Izaska, a Iza- 
Ak spłodził ** lakuba, a Takub spłodził 
[*«* ludasa, i bracią lego. 

*1 Moy: 21, 2.3. ** 1 Moy. 25, 25. 26. 
***1 Moy.29,35 
„3. A ludas spłodził * Faresa i Zarę ź 


à Hesron spłodził *** Arama. 
* 1 Moy. 38, 29. ** 1 Moy. 46, 12. 
kkk Rut. 4, 18. 
4. À Aram splodził * Amynadaba; 
à Amynadab spłodził Naasona, a 
aasoh spłodził Salmona. 
* 1 Kron.2, 10. 
| 5. A Saimon spłodził * Booza z Ra- 
theby, a Booz spłodził ** Obeda z 
uty, a Obed spłodził *** Tessego. 
*Rut.4,21. Ryd, 17: ***liut.4,23. 
6. A Iesse splodził * Dawida, Króla, 


ty; która b Ę p r 
i yła zoną Uryaszową. 
* 1 Sam. 17, 12, ti Isami 12, 24, 


|; spłodził Azę. 
+1 Król.14,31. **e1 Król. 15,8. 


Tamaty, a Fares ** spłodził Hesrona, | 


Awid Król ** spłodził Salomona z 


10. A Ezecliyasz spłodził * Manasesą; 
A Manases spłodził Amona; a Amon 
spłodził lozyasza: k 2 Król. 20, 21. 

11. A Iozyasz spłodził * Iechoniasza i 
bracia iego pod czas zaprówadżenia 
do Babilonu: e Król. 23, 34; 

i2. A po żaprowńdżeniu do Babilo= 
nu lechoriasz spłodził SA.atyelaz a 
Salatyel spłodził * Żorobabela: 
+ Ezdr. 3; 2. l 

13.. A Zorobabel spłodził Abiuda; a 
Abiud spłodził Eliakima, a Wiakim 
spłodził Azora. ghz PE 
14. A Azor spiodził Śadoka; a Sadok 
spłodził Achyma;, a Achym spłodził 

Eliuda. : ? a 

15. A Eliud spłodził Eleazara, a Elez 
lazar spłodził Matana; a Matan spłoz 
dził Iakuba. 

16. A Iakub spłodził lóżela, imga 
Maryi, z którey się narodził IEzus; 
którego zowiąClnystus. | 

17. A tak wszystkiego pokolenia bd 
Abrahama aż do Dawida test poktlez 
nia czternaście , a od Dawida aż dd zaż 
prowadzenia do Babilonu; pokdlehia 
czternaście; a od zaptowauzeńia Ug 
Babilonu az do Clrystusa; pukoleńia 


?. A Salomon spłodził * Koboame, |czternaście. ] | 
oboam spłodził ** Ą pasza, a Abiasz Ii; 18. A narodzenie 1Eżusa Chivsiu= 
231 Król. 11, 43: 


sa takie było: Albowietu „dy Mafya: 
matka * ego, poślubiona była lózeiva 
(a wi, 


2 Roczd. 1. 2. 


MATTHAEUS, 


Rond 2. 


KAZ AO a 


A E m aa e r 
wi, piêrwėy niżeli się zeszli , znalezio- 
na iest brzemienną z Ducha świętego. 

Łuk. 1,27. r.2,5. 

49. Ale lozef, mąż iey, będąc spra- 
wiedliwym i niechcąc iey oslawic, 

"chciał ią potaiemnie * opuścić. 

* 5 Moy. 24, 1. 

20. A gdy on o tćm zamyślał, oto, 
mu się A PAński we śnie ukazał, 
mówiąc: lózefie, synu Dawidów! nie 
bóy się przyiąć Maryi, żony twoiey ; 
albowiem co się w niey poczęło, z 
Ducha * świętego ieste  * Łuk. 1, 35, 
111. 21. A urodzi syna, i nazowiesz i- 
mię iego IEZUS; albowiem ** on zba- 
wi lud swóy od grzechów ich. 

* Łuk. 1,31. ** Dzie. 4, 12. 

22. A to się wszystko stalo, aby się 
wypełniło , co powiedziano od P A 
przez Proroka, mówiącego: 

23. Oto, Panna będzie * brzemienna 
i porodzi syna, a nazowią imię iego 
El IMANUE , co się wykłada; BÓG 
z nami. 

IV. 24. Tedy lózef ocuciwszy się ze 
snu, uczynił, iako mu rozkazał Anioł 
PAński, i przyiął żonę swoię; 

25, Ale ićy nie uznał, aż porodziła 
onego syna swego pierworodnego, i 
nazwał imię iego EZUS. 


Roznziat II. 

1. Mędrcy do Chrystusa przyiecha- 
li 1-12. TI. Iózef z Maryą i z dzie- 
cięciem do Egiptu uciekli 13:15. IL. 
Herod dzieci Betlchemshie pobił 16-19 
1V. lózef się z Egiptu po Śmierci He- 
rodowćy powrócił 20 - 23» 

(Ewang. w dzień 3 Król.) 
ję Iezus * narodził w Betlehe- 
A gdy Sie ąskićm za dni Hervda, Kró- 
la, oto mędrcy ze wschodu słońca 
przybyli do leruzalemu, mówiąc: 
FN * Łuk. 2, 6. 7. 

2. Gdzież iest ten, który się narodził 
Król Zydowski? Bośmy widzieli 
gwiazdę iego na wschód słońca, i 
a RSE - abyśmy mu się po- 
łanili. 

3. Co gdy Król Herod usłyszał, za- 
trwozył się, i Wszystko leruealem z 
niraj 


4. Przetoż zebrawszy wszystkie prze= 
dnieysze Kapłany i nauczyciele ludu, 
dowiadował się od nich, gdżieby 
miał Chrystus narodzić. 

5. A oni mu rzekli: W Betlehemie 
Iudskićm ; bo tak napisano przez Fro- 
roka: 

6. I ty Betlehemie * ziemio Iudska! 
„żadną miarą nie iesteś naymnieysze 
i między ksiązęty ludskimi; albowiem 
l-z ciebie wynidzie wódz, który rządzić 

będzie lud móy Izraelski, 
| * Mich.5,2. an. 7,42. 


m. 


7. Tedy Herod wezwawszy potaie=_ 


mnie onych mędrców , pilnie się wy- 
wiadował od nich o czasie, którego 
się gwiazda ukazała. 

8. A RR” ie do Betleliema, 
rzekł: lechawszy, pilnie się wywia* 
duycie o tèm dzieciątku; a gdy znay* 
dziecie, oznaymiycie mi, abym i i$ 
przyiechawszy, pokłonił mu się. 

9. Oni tedy, wysłuchawszy Króla, 
poszli; a oto ona gwiazda, którą wie 
| dzieli na wschód słońca, prowadziła 
ie, aż przyszedszy, stanęła nad miey- 
scem, gdzie było dzieciątko, 

10. A gdy uyrzeli onę gwiazdę, ura- 
dowali się radością bardzo wielką; 

11. I wszedszy w dom, znaleźli dziee 
ciątko z Maryą, matką iegn, a upad” 
szy, pokłonili mu się, i otworzywszy 
skarby swoie, ofiarowali mu dary 
|złoto i kadzidło i myrrę. 

12. Lecz będąc upomnieni od Bogź 
we śnie, aby się nie wracali do Hero- 
da, inszą drogą wrócili się do krainf 
swoiey, 

(Ewang. w dzień młodz. albo f 
niedz. po now. lecie.) 
H. 13. dy oni odeszli, oto, Anioł 
A Baski ukazał się = śnić 
lózefowi, mówiąc: Wstawszy, we 
źmiy dzieciątko i matkę iego, a ucied 
do Egiptu, a bądź tam, aż ci powiemi | 
albowiem Herod będzie szukał dzić 
ciątka, aby ie zatracił. 

14. Który wstawszy, wziął dziecią” 

tko i matkę iego w nocy, i uszedł 6% 
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15. I był tam aż do śmierci Herod% 


wéy, aby się wypełniło, co powi 
{wey aby się wyp powa 


Nie 


bę, 


Rozd. 2. 3. 


Uziano od PANA przez Proroka, mó- 
wiącego: Z Egiptum * wezwał syna 
mego. * Oze. 11,1. 

lil. 16. Tedy Herod uyrzawszy, że 

był oszukany od mędrców, rozgnie- 

wał się bardzo, a osławszy pobił 

Wszystkie dziatki, które były w Betle- 

emie i po wszystkich granicach iego, 

ode dwu lat inizóy, według czasu, o 
którym się był pilnie wywiedział od 
mędrców. 

17. Tedy się wypełniło, co powie- 
dziano przez leremiasza, Proroka, 
mówiącego; 
© 18. Głos* w Ramie słyszany iest., la- 
| ment, i płacz i narzekanie wielkie: 

achel płacząca synów swoich nie 
dala się pocieszyć, przeto, że ich nie- 
| masz] 3 * Jer. 31, 15. 
lV. 19. A gdy umarł Herod, oto, An- 
iot PAński ukazał się we śnie Ióze- 
lowi w Egipcie, 

20. Mówiąc: WWstawszy, weżmiy 
dzieciątko i matkę iego, a idź do zie- 
l Mi Izraelskiey; albowiem pomarli ci, 

tórzy szukali duszy dziecięcey. 

21. A on wstawszy, wziął do siebie 
» dzieciątko i matkę iego, i przyszedł 
do ziemi Izraelskiey. 

22. Lecz gdy usłyszał, iż Archelaus 
| królował w ludskićy ziemi na miey- 
„| tcu Heroda, oyca Ri bał się sam 
y| ŚĆ; ale napomniony będąc od Boga 
We śnie, ustąpił w strony Galileyskie; 
| 23. A przyszedszy mieszkał w mie- 
s| (cie, które zowią Nazaret, aby się wy- 
y| Pelniło, co powiedziano przez Pro- 

toki: Iż Nazareyczykiem nazwany 

ędzie. i 


IN. 


h 

Ig I. Kazanie Iana Chrzciciela o po- 
oł| cie 1-3. JI. szaty i żywność iego 
p II. Chrzcił 5-7. 1V, do poku- 
e| J napominał 8. 9. V. kiaby tegu 
ay czynił, karaniem groził 10 - 12. 
al “u. i Chrystusa PANA w Iordanie 
 <hrzcił 13-17. 


RozDziaąŁ 


À w one dni przyszedł * Tan Chrzci- 
p ciel, każąc na uszczy w ziemi 

| tdskićy, * Mark. 1,4. Łuk. 3, 3. 

+ A mówiąc: „Pokutuycie; albo- 

ka się przybliżyło królestwo nie- 
skie, 


je | 


S. Mattersu 


Rozd. 3. 3 
3. Teri bowiem iest on, o którym 
powiedziano przez Izaiasza, Proroka 

mówiącego: Głos wołaiącego na * 
puszczy, gotuycie drogę PAńską, pro= 
ste czyńcie ścieszkiiego. * Izai. 40, 3% 

Mark. 1,3. Łuk. 3,4. Ian. 1,23. 

If. 4. A ten Ian miał * odzienie z siera 
ści wielblądowćy, i pas skórzany o- 
koło biódr swoich, a pokarm iega 
był szarańcza i miód leśny, 

* Mark. 1, 6. 
III. 5. Tedy wychodziło do niego le- 
ruzalem i wszystka Iudska ziemia i 
wszystka kraina około Iordanu; 

6. I byli chrzczeni od niego * w lore 
danie, wyznawaiąc grzechy swoie, 

x Mark. 1,5. t 

7. A gdy uyrzał wiele * z Faryzeu- 
szów i Saduceuszów przychodzących 
do chrztu swego, rzekł im; Rodzaiu ** 
iaszczurcy ! któż wam pokazał, zeby- 
ście uciekali przed przyszłym gnie- 
wem?  *Łuk,3,7, ** Matt. 25, 33. 
LV. 8. Przynoścież tedy owoce godne 
pokuty; 

9. A nie mniemaycie, że niożecie 
mówić sami w sobie: Oyca mamy * 
Abrahama; albowiemci powiadam 
wam, iż Bóg i z tych kamieni wzbu- 
dzić może dzieci A polafnośii. 

* [an. $, 39. 
V. 10. A iuż i siekiera do korzenia 
drzew przyłożona iest; wszelkie tedy 
* drzewo, które nie przynosi owocu 
dobrego, bywa wycięte, i w ogień ** 
wrzucone. *Matt.7,19. **Ian.l5,6, 

11. lać was chrzczę wodą * ku pó- 
kucie; ale ten, który idzie za mną, 
mocnieyszy iest nad mię; któregom 
obuwia nosić nie iest godzień; ten was 
chrzcić będzie Duchem świętytn-i o- 
gniem. _  * Mark.1,5, Łuk. 3, 16. 

Ian. t, 26. Dzie. 1, 5. 

12. Którego * łopata iest w ręku ie- 
go, R wyczyści boiewisko swaie, i 
zgromadzi pszenicę swoię do gumna, 
n.e plewy spali ogniem ** nieugaszo- 
nym. * Łuk. 3,17. ** Zyd. 10, 27. 
VI. 13. Tedy IEzvs przyszedł od Ga- 
hlei * nad Iordan do Tana, aly byt 
ochrzczony od niego; — *Mark. 1,9. 

14. Ale mu lan bardzo zabraniał, 

(a2) raj 


4 Rozd. 3. 4. 


mówiąc: la potrzebuię, abym był 
ochrzczony od ciebie, a ty idziesz do 
mnie? 

15. A odpowiadaiąc IEzus, rzekł do 
niego: Zaniechay teraz; albowiem 
tak przystoi na nas, abyśmy wypełni- 
li wszelką sprawiedliwość; tedy go 
zaniechał. 

16. A lEzus ochrzczony będąc, wnet 
wystąpił z wody, a oto, się mu otwo- 
rzyły niebiosa, i widział Ducha Boże- 
go, zstępniącego iako gołębicę i przy- 
chodzącego nań; „len. 1,32 

17. A oto, głos z niebios mówiący: 
Ten iest on * Syn móy miły, w któ- 
rym mi się ** upodobało. * Ps. 2,7. 

Matt. 12,18. r. 17,5. Łuk. 9, 35. 
** Izai. 42,1. 


RozpziażŁ IV. 


I. Cudowny post Chrystusów, 2 
szatanem poiedynek 1 = 9. II. zwy- 
cięstwo 10. 11. MII. Początek nau- 
czania 12 - 1%. 1V. Wezwania Apo- 
stołów 18-292, V. uzdrowienie cho- 
rób, i cuda rozmaite 23-45. 


(Ewang. na 1 niedz. w post.) 
Tedy IEzus * zawiedziony iest na 

puserg od ducha, aby był kuszo- 
ny od diabła. *Mark.l,t2, Łuk.4,1. 

2. A gdy pościł czterdzieści dni i 
czterdzieści nocy, potym łaknął. 

3. I przystąpiwszy do niego kusiciel, 
Se lezliż fest Syn REG rzecz, aby 
się to kamienie stało chlebem. 

4. A on odpowiadaiąc rzekł: Napi- 
sano; Nie samym chlebem * człowiek 
żyć będzie, ale kazdćm słowem po- 
chodzącem przez usta Boże. 

* 5 M,6,3, 

5. Tedy go wziął diabeł dó miasta 
świętego, 1 postawił go na ganku ko- 
ścielnym, ADA j 

6. I rzekł mu: leźliż iest Syn Boży, 
spuść się na dół; albowiem napisano: 
Iz Aniołom swcim * przykazał o to- 
bie, i będą cię na ręku nosili, abyś 
anadź ńie obraził o kamień nogi swo- 
ićy. * Ps.91,11, 

%, Rzekł mulEzus: Zasię napisano: 
Nie będziesż kus PANA, * Boga twe- 
go. .5 Moy. 6, 16. 

8. Wziął go zasię diabeł na górę bar. 


MATTHAEUS, 


` | 
Rozd. 4. | 


| 
dzo wysoką, i pokazał mu wszystkie | 
królestwa świata i sławę ich, | 
9. i rzekł niu: To wszystko dam to- 
bie, ieżli upadszy, pokłonisz mi się. | 
II. 10. Tedy mu rzekł IEzus: Pódź | 
recz, szAtanie! albowiem napisano: | 
ANU, Bogu twemu, kłaniąc * się 
będziesz, i ienu samemu służyć bę- 
dziesz. z5 Moy. 6, 13. r. 10,20. 
11. Tedy go opuścił diabeł, a oto | 
Aniołowie przystąpili i służyli aa | 
HI 12. A gdy usłyszał lEzus, iż lan 


-| był * podany do więzienia, wrócił się 


do Galilei;  * Mark. 1, 14. Łuk. 4, id 
13. A opuściwszy * Nazaret, przy” 
szedł, i mieszka! w Kapernaum , któ- 
re iest nad morzem w granicach Za- 

bulonowych i Neltalimowych; 

* Łuk. 4, 16. l 
14. Aby się wypełnilo, co powie” 
dziano przez Izaiasza Proroka, mó⁄ 
wiącego: 

15. Ziemia Zabulonowa i ziemiś 
Neftalimowa przy drodze morskiej] 
za lordanem, Galilea Poganów; 

* Izai. 9, 1.0. 

16. Lud, który siedział w ciemności! 
widział światłość wielką, a siedzący”, 
w krainiei w cieniu śmierci weszłó 
im światłość. 
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17. Od onego czasu począł IEzus ka 4 
zac i mówić: Pokulnycie *, albowiem! 
się przyblizyło królestwo niebieski® ie 

* Mark, 1, 14. 15, À 


(Ewang. w dzień S. Andr.) k 

IV. 18. A gdy ŁEzus chodził * nad < 
morzem Galileyskićm,uf_ «© 

rzał dwu braci: Symona, któregoz0 ` 


wią Piotrem, i Andrzeia, brata ieg & 
którzy zapuszczali sieć w morze; A/ 0r 
bowiem byli rybitwy. * Mark. 1, 16) € 
19. Irzekłim: Pódźcie za mną, a”. gr 
czynię was rybitwani ludzi. | da 
20. A oni zaraz opuściwszy sieci, gó - 


za mi: 1. wi 

21. A postąpiwszy ztamiąd, uyrf * y 
drugich dwu Braci Tkali A A + 
bedeuszowego, i lana, brata iego» ja l 
łodzi z Zebedeuszem oycem ich, op 


wiaiących sieci swoie, i wezwał ic!" R. 
22. A oni wnetże * opuściwszy dy 
i oyca swego, poszli za nim. ] 1 


* Matt. 19, 27. 
V. 23. I obchodził LEzus wszystk, br 


| me ma W... S.- 


Rozd. 4. 5. 


Galilea, ucząc w bożnicach ich, i ka- 
żąc Ewangielią królestwa, a uzdra- 
wiaiąc wszelką chorobę i wszelką nie- 
moc między ludem, 

24. I rozeszła się wieść o nim po 
Wszystkiey Syryi; i przywodzono do 
Niego wszystkie żle się maiące, a roz- 
tnaitemi chorobami i mękami zięte, 
także i opętane, i lunatyki i powie- 
trzem ruszone; i uzdrawiał ie. 

* Mark, 6, 55. 56. 

25. A szedł za nim * lud wielki z Ga- 
lilei, i z dziesiąci miast, i z Ieruzalemu 
ì z Iudskićy ziemi, i z Za Iordania. 

* Mark, 3, 7. 


RozDziai. V, 

1. Którzy, i czemu błogosławieni 
1-12. II Apostołowie są solą i świa- 
Ułością świata 13. IM. miasteni na 
porze 14. IV. i świecą 15. V. Do- 
rymi uczynkami świecić 16. VI. za- 

onu Bożego przestrzegać 15. 17. VII. 

obfitszą sprawiedliwość, niż iest 
Paryzeyska, się starać 18-09. VIH 
* bliźnimi swpimi się iednać 23 - 48. 


(Ewang. w dzień wszystk. Swięt.) 


A IEZUS widząc lud, wstąpił na 
górę; a gdy usiadł, przystąpili 

do niego uczniowie iego. 

2. A otworzywszy usta swe, uczył 

łe, mówiąc: 

3. Blogosławieni * ubodzy w duchu; 
albowiem ich iest królestwo niebie- 
tkie. * Łuk. 6, 20. 

4, Biogosławieni, * którzy się snę- 


$ tą; albowiem cu będą. 
| * Izai. 6l, 2. 
» 5, Blogosławieni * ciszy; albowiem 
A Oni odziedziczą ziemię. *Ps.37,11. 
6. Blogostawieni, którzy łakną i pra- 
fl gna sprawiedliwości; albowiem oni 
j Nasyceni będą. *Izai.55,1. 
*. Błogosławieni miłosierni; albo- 
J, Wiem oni miłosierdzia dostąpią. 
AU Błogosławieni czystego * sercą; 
( bowiem oni Boga oglądaią. 
ri DEAS EH 
H Błogosławieni pey czyniący; 
j Aer oni synami Bożymi na- 
ani będą. 


4 b 
mó 


10. Błogosławieni, którzy * cierpią 
Kześladowanie dla sprawiedliwości; 


S. Matteusz 


Roza, 5. 5 


albowiem ich iest królestwo niebie. 
skie. "*2Tim. 2, 123 

11. Błogosławieni iesteście, gdy wam 
złorzeczyć będą, i prześladować * was, 
i mówić wszystkozłe przeciwko wam, 
kłarnaiąc dla mnie.  * 1 Piotr. 4, 14. 

12. Radnycie się, i wesełcie się; al- 
bowiem zapłata * wasza obfita iest w 
niebiesiech; tak bowiem prześlado- 
wali Proroki, którzy byli przed wami, 

* Łuk. 6, 3. 

II. 13. Wy iesteście sól ziemi; ieżli te- 
dy * sól zwietrzeie, czemże solic bę- 
dą? Do niczego się iuż nie zgodzi, 
tylko aby była precz wyrzucona i od 
ludzi podeptana, * Mark. 9, 50. 
III. 14, Wy iesteście światłość świa- 
ta; nie może sięrmiasto ukryć na go- 
rze leżące. 

IV. 15. Ani zapałaią * świecy, i sta- 
wiają iey pod korzec, ale na świe- 
cznik, i świeci wszystkim, którzy są 
w domu. *Mark.4,21. Łuk.8,t6. 
V. 16. Tak niechay świeci światłość 
waszą przed ludźmi , aby uczynki wa- 
sze dobre widzieli, a chwalili * oyca 
waszego, który iest w niebiesiech. 

* 1 Piotr. 2, 12. 

17. Nie mniemaycie, abym przyszedł 
rozwięzowacć zakon albo Proroki; nie 
przyszedłem rozwięzować, ale wy- 

enic. 

T. 18. Zaprawdę bowiem powiadam 
wam: Aż przeminie * niebo i ziemia, 
iedna iota albo kreska nie przeminie z 
zakonu, azby się wszystko stało. 

* Ps. 119,89, lz. 40,8. Matt, 24, 35, 

19. Ktoby tedy rozwiązał * iedno z 
tych przykazań naymnieyszych, i u- 
czyłby tak ludzi, naymnieyszym bę- 
dzie nazwany w królestwie niebie- 
skiém; a ktobykolwiek czynił i uczył, 
ten będzie wielkim nazwany w Króle 
stwie niebieskiem. Tak. 2, 10. 

ame w niedz. 6 po S. Troycy, ) 
VII, 20, Albowiem powiadam wam: 

' Ieźli nie będzie obfitsza 
sprawiedliwość wasza, niż nauczo- 
nych w piśmie i Faryzeuszów, ża- 
dnym sposobem nie wnidziecie do 
królestwa niebieskiego. 

21. Słyszeliście, iż rzeczono % Sta- 
rym: Nie będziesz zabiiał; a ktobykol- 
wiek zabił, bedzie winien sądu; 

x2 Moy.20,13. 5 Moy.5, 17, 
22, Ale 


6 Rozd. 5. 


cha: będzie winien rady, a ktokol- 
wiek rzecze błażnie! będzie winien o- 

ia piekielnego. i 

III. 23* A tak ieżlibyś ofiarował 
dar twóy na ołtarzu, a tambyś wspo- 
mniał, iz brat twóy ma co przeciwko 
tobie, 

24. Zostaw tam dar twóy przed oł- 
tarzem, a odcydź, pierwey się poie- 
dj, z bratem twoim, a potym przy- 
szedszy oliaruy dar twóy. 

25. Zpodź się z przeciwnikiem 
twoim * rychło, pókiś iest z nim w 
drodze, by cię snadź przeciwnik nie 
podał sędziemu, a sędziaby cię podał 
słudze, i byłbyś wrzucony do więzie- 
nia. T P *Łuk. 17,58 

26. Zaprawdęcć powiadam: Nie wy- 
nidziesz ztamtąd, pókibyś nie oddał 
do ostatniego pieniążka. 

27. Słyszeliście , iz rzeczono Starym: 

* Nie będziesz * cudzołozył; 
*2 Moy. 20, 14. 5 Moy.5, 18. 

28. Alec ia wam powiadam: Iż 
kazdy, który patrzy na niewiastę, a- 
by ićy pożądał , iuż z nią cudzołostwo 

opełnił w sercu swoićm. 

29. leżli cię tedy oko twoie prawe * 
gorszy, wylupie, a zarzuć od siebie; 
albowiem pozyteczniey iest tobie, aby 
zginął ieden z członków twoich, a 
wszystko ciało twoie nie było wrzu- 
cone do ognia piekielnego. 

* Mark. 9, 47. 

30. A ieźliż cię prawa ręka twoia 
gorszy, odetniy ią, i zarzuc od siebie; 
albowiem pożyteczniey iest tobie, a- 
by zginął ieden z członków twoich, a 
wszystko ciało twoie nie było wrzu- 
cone do ognia piekielnego. 

31. Zasię rzeczono: Ktobykolwiek 
opuścił żonę * swoię, niech iéy da list 
rozwodny; * 5 Moy. 24, 1. 

32. Ale IA wam powiadam: Ktoby- 
kolwiek opuścił * zonę swoię oprócz 
przyczyny cudzolostwa, przywodzi 
ją w cudzołostwo, a ktoby opuszczo- 
ną poiął, cudzołoży. *1 Mor.7, 10. 

33. Słyszeliście zasię, iż rzeczono 
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36. Ani na głowę twoię będziest 
przysięgał, gdyz nie możesz iedneg9 
włosa białym albo czarnym uczynić. 

37. Ale mowa wasza * niech będzie 


-oa mm | 


tak, tak, nie, nie; a co więcey nadto - 


iest, to od zlego iest, * Jak. 5, 12 
38. Słyszeliście, iż rzeczono: Oko 
za oka. a ząb za ząb; *2Moy,21,23.24. 
3Moy.?4,19.20.  SMoy.t9,21, 
39. Ale IA wam powiadam: Zeby- 
ście się nię przeciwili * złemmu; ale 
ktoby cię uderzył w prawy policzek 

twóy, nadstaw mu i drugiego; 
* Łuk. 6, 29. Rzym. a 

40. I tema, *kióry się z tobą chce 
prawować, a suknią twoię, wziąć 
puść mu i płaszcz; 

41. A ktoby cię przymuszał iść milę 
iednę, idź z nim i dwie; 

42. Temu, co cię prosi,-day, A od 
tego, co chce u ciebie * pozyczyc, nić 
odwracay się. * 5 Moy. 15, 8. 

43. Słyszeliście, iż rzeczono: Bę” 
dziesz miłował * blizniego twego, a 
będziesz miał w nienawiści nieprzyiń: 
ciela twego; x 3 Moy. 19, 18: 

44. Alec IA wam powiadam; Miłuy: 
cie* nieprzyiacioly wasze; błogosław” 
cie tym, którzy was przeklinaią; 
dobrze czyńcie tym, którzy was mają 
w nienawiści, i modlcie się ** za tym} 
którzy wam złość wyrządzaią i prze” 
śladuią. was; * Rzym. 12, 20: 

**Łuk.23,34. "' 

45. Abyście byli synami oyca wasze” 
go, który iest w niebiesiech; bo on t0 
czyni, że słońce jego wschodzi na złej 
na dobre, i deszcz spuszcza na spr“ 
wiedliwe i na niesprawiedliwe. 

46. Albowiem ieżli miluiecie te; 
którzy was miłuią , jakąż zapłatę mó” 
cie? azaż i celnicy tego nie czynią? 

* Euk, 6,52. 


Starym: Nie będziesz * krzywo pray- | 47. A ieźlibyście tylko bracią ws 
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pozdrawiąli, cóż osobłiwego czyni- 


cie? nzaż i celnicy tak nie czynią? 


„48. Bądźcież wy tedy doskonałymi, 
iako i oyciec wasz, który iest w nie- 


biesiech, doskonały iest. 


RozbvzraŁ VI. 


1. Przy iałmużnie t-4. II. modli- 
III, odpuszczaniu braci 
V. i zbie- 
taniu skarbów, iako się zacliować 19- 


twie 5-13. 


14. 15. IV. poście tō- (8. 


23. VI. Boga, niv- mammonmia stu- 
żyć 24. 
3%. VHI. królestwa Bożego naprzód 
Szukać 33. 34. 


Strzeżcie się, abyście iałnużny wa- 

szey nie czynili przed ludżmi dla 
tego, abyście byli widziani od nich; 
inaczey nie będziecie mieli zapłaty u 
oyca waszego, który iest w niebie- 
siech. t 

2. Przetoż, gdy czynisz iałmnznę, 
nie trąb przed sobą, iako obłudnicy 
czynią w bożnicach i na ulicach, aby 
byli chwaleni od ludzi; zaprawdę 
powiadam wam, odbieraią zapłatę 
swoię. x x 

3. Ale ty gdy czynisz iałmużnę, nie- 
chay nie wie lewica twoia, co czyni 
prawica twoiń, 

4. Aby iałmuzna twoia była w skry- 
tości, A oyciec twóy, który widzi w 
skrytości, tenci iawnie * odda. 

* Łuk. 14, 14. Matt. 25, 34. 
II. 5, A gdy się* modlisz, nie bądź 
inko obłudnicy; albowiem się oni ra- 


„dzi w bożnicach i na rogach ulic sto- 


iąc, modlą, aby byli widziani od lu- 
zi; zaprawdę powiadam wam, iz 
Qdbieraią zapłatę swoię.  *Matt.15,8. 

6. Alety, gdy się modlisz, wnidź do 

omory swoicy, a zawarszy drzwi * 
śwoie, modl się oycu twemn, który 
jest w skrytości; a oyciec twóy, który 
Widzi w skrytości, oddać iawnie. 

*2 Król. 4, 33. 

7. A modląc się, nie bądźcie wielo- 
nowni, iako * Poganice; albowiem o- 
Ri mniemania, że dla swoićy wielomo- 
wności wysłuchani będa. *1Król.8,28. 

8, Nie bądźcież tedy im podobni, 

dyż wie oycieg wasz, czego potrze- 

mecie, pierwey * niżbyście wy go 
Prosili, 


S. Matiena 


VII. iako się o się starać 25- 


Bozd. 6. ? 


9. Wy tedy tak * się modlcie: Oycze 
nasz, któryś iest w niebiesiechi! Swięe 
się imię twoie; * Łuk. 11, 2. 

10. Przyidź królestwo twoie; bądź 
wola twa iako w miebie, tak i na 
ziemi. 

11. Chleba naszego powszedniego 
day nam dzisia. 

12. I odpuść nam nasze winy, iako i 
my odpuszczamy naszym winoway- 
com; 

13. I nie wwodź nas na pokuszenie, 
ale nas zbaw ode złego; albowiem 
twoie iest królestwo i moc i chwała 
na wieki. Amen. ya 
HI, 14. Bo ieźli odpuścicie ludziom 
upadki ich, odpuści i wam oyciec 
wasz niebieski; 

15. Ale ieźli nie odpuścicie ludziora * 
upadków ich, oyciec wasz nie odpu- 
ści wam upadków waszych. 

* Matt. 18, 35. Mark. 11.25. 
IV. 16. A gdy pościcie, nie bądźcież 
smętney twarzy, iako * obłudnicy; 
szpecą bowiem twarzy swoie, aby by- 
li widziani od ludzi, że poszczą; za- 
prawdę powiadam wam, odbierają 
zapłatę swoię. * Izai. 58, 5.6. 

17. Alety, gdy pościsz, namaż gło- 
wę twoię, i umyy twarz twoją, 

18. Abyś nie był widziany od ludzi, 
że pościsz, ale od oyca twoiego, któ- 
ry iest w skrytości, a oycieć twóy, 
który widzi w skrytości, oddać ia- 
wnie. a a 
V. 19. Nie skarbcie sobie skarbów * 
na ziemi, gdzie mól i rdza psuie, i 


gdzie złodzieie podkopywaią i kra- 


dni; * Łuk. 12,33. 1Tym. 6, 19 
20, Ale sobie skarbcie skarby w.nie- 
bie, pdzie ani mól ani rdza psuie, i 
gdzie złodzieie nie podkopywaią , ani 
kradną, 

24. Albowiem gdzie iest skarb wasz, 
tam iest i serce wasze. g 

22, Oko twoie iestci świecą * ciała 
twego; ieżliby tedy oko twoie było 
szczere, wszystko ciało twoie iane 
będzie ; * Łuk. ti, 34. 
23. leżliby zaś oko twoie złe była, 
wszystko ciało twoie ciemne będzie; 
ieżli tedy światłość, która iest w tobie, 
ciemnością iest, sama ciemhość iakaž 


* Ps. 139, 4.| będzic? 


(Ewang. 
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(Ewang. na niedz. 15 po S. Troycy.) 
VI. 24, Nikt nie może dwiema * pa- 
nom służyć, gdyż allo 
iednego będzie miał w nienawiści, A 
drugiego będzie miłował; albo iedne- 
go trzymać się będzie, a drugim po- 
gardzi; mie możecie Bogu służyć | 
wanumoni". , *Łuk. 16, 13. 
VII. 25. Dla tego powiadam wam: 
Nie troszczcie * się o żywot wasz, CO- 
byście iedli, albo cobyście pili. ani o 
ciało wasze, czembyście się odziewa- 
li; azaż żywot nie iest zacnieyszy niż 
pokarm, i cialo niż odzienie? 
* Ps.37, 5, +P4. 55,03: 

26. Poyrzyicie na ptaki * niebieskie, 
iż nie sieią, ani zną, ani zbierają do 
Raz a wzdy oyciec wasz niebie- 
ski żywi ie; izalt wy nie iestęście dale- 
ko zacnieysi nad nie? 

* Job. 39,3. Ps. 147,9, 

27. I któż z was troskliwie myśląc, 
moze przydać do wzrostu swego lo- 
kieć ieden? s 

28. A o odzienie przeczże się tro- 
azczecie? Przypatrzcie się liliom pol- 
nym, iako rostą, niepracuią, ani 
przędą. 

29. AIA wam powiadąm, iż ani Sa- 
lomon we wszystkiey sławie swoiey 
RADY tak przyodziany, iako iedna z 


ch. 

30. leźli tedy, trawę polną, która 
dziś iest, a iutro bywa w piec wrzuco- 
na, Bóg tak przyodziewa, azaz nie da- 
leko więcey was? o małowierni!j 

31. Nie troszczcie się tedy, mówiąc: 
Coz pE amy ieść? albo co będziemy 

ic? albo czem się będziemy przyo- 
I jówaói i R eny, Przy 

32. Boć tego wszystkiego Poganie 
szukaią; wieć bowiem Gyciec wasz 
niebieski, że tego wszystkiego potrze- 
buiecie. 

VIII. 33. Ale szukaycie naprzód kró- 

lestwa Bożego, i sprawiedliwości ie- 

go. a to, wszystko będzie wam przy- 
no. y 

34. Przetoż nie troszczcie się o iu- 
trzęyszy dzień; albowiem iutrzeyszy 
dzień troskać się będzie o swoje po- 
trzeby. Dosyćci ma dzień na swoićm 
utrapieniu. 


MATTHAEUS, 
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Rozvząai VIL 

I. Lekkomyślnie nie sądzić t - 5. 
II. psom świętego nie dawać 6. III. 
Ustawicznie się modlić 7-11. IV. za- 
kon i Proroków dobrze rozumieć 17. 
V. drogą wąską chodzić 13. t4. Vh 
tałszywych Protanów się strredz {5° 
17. wit. po dobrych owocach drzee 
wo i ludzi poznawać 18-99. 


Nie sądźcie, abyście * nie byli sadze- 
ni; * Łuk. 6,37. Rzym. 2, 1. 
1 Kor. 4,5, 

2. Albowiem iakim sądem sądzicie, 
takim sądzeni będziecie, i iaką miarą 
mierzycie, taką wam odmierzono bę- 
dzie. * Mark. 4, 24. 

3. A czemnż widzisz * źdźbło w oku 
brata twego, a balki, która iest w oku 
twoićm, nie baczysz? * Łuk. 6, 41. 

4. Albo iakoż rżeczesz bratu twemu: 
Dopuśc, iz Tur żdżbio z oka twę- 
gva oto, bąlka iest w oku twoiém. 

5. Obłudniku! wyimiy pierwéy bal- 
kę z oka twego, Td przeyrzysz, abyś 
wyiął żdźbio z oka brata twego. 

U. 6. Nie dawaycie świętego psom, 


ani miećcie pereł waszych przed świ- | 
nie, by ich snadź nie podeptały noga- 


mi swemi, i obróciwszy się, nie roz- 
szarpały was. 

III. 7. Proście, a będzie * wam danos 
szukaycie, a znaydziecie; kołaccie, a 
będzie wam otworzono. 

*[er.29,12, Matt.21,22. Mark,11,24. 

£uk.11,9. Ian.14,13. 

8. Każdy bowiym, kto prosi, bierze, 
a kto szuka, znayduie, a temu, co ko= 
łace, będzie otworzono. 

9. Iktóryż z was iest czlowiek, któ- 
rego prosiłliby syn iego o chléb, izali 
mu da kamień? 

10. A prosiłliby o rybę, izali mu da 
węża? 

11. Ieżli wy tedy * będąc złymi, ue 
miecie dary dobre dawać dzieciom 
waszym, czćmże więcey oyciec was 
który iest w niebiesiech, dą rzeczy da* 
bre tym, którzy go proszą. *1M,6,5: 
IV, 12. Wszystko tedy, cobyście s 
chcieli, aby wam ludzie czynili, tak! 
wy czyńcie im; tenci bowiem iest za” 
kon i Prorocy. * Łuk. 6, 31. 
V. 13. Wchodźcie przez ciasną brí 
mę; albowiem przestronna iest biang 

i sz 
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i szeroka droga, która prowadzi na 
zatracenie, a wiele ich iest, którzy 
przez nię wchodzą. * Łuk. 13, 24. 

14. A ciasna iest brama i wąska dro- 

a, która prowadzi do żywota, a ma- 
ło ichiest, którzy ią znayduią. 

(Ewang. na 8 niedz. po S. Trcoycy. ) 
VI. 15. Ą strzeżcie się * fałszywych 

Proroków, którzy przy- 
chodzą do was w odzieniu owczćm, 
ale wewnątrz ŚR CY drapieżni. 

* 5 Moy. 13, 8. 

16. Z owoców ich poznacie * ie; 
izali zbieraią z-ciernia grona winiie, 
albo z ostu figi? *Łuk, 6, 44, 

17. Takci wszelkie drzewo dobre, o- 
woce dobre przynosi; ale złe drzewo 
owoce złe przynosi. 

VII. 18. Nie może dobre drzewo o- 
woców złych przynosić, ani drzewo 
złe owoców dobrych przynosić. 

19. Wszelkie drzewo, * które nie 
przynosi owocù dobrego, bywa wy- 
cięte i w ogień wrzucone. *Matt.3,10. 

20. A tak z owoców ich poznacie ie. 

21. Nie każdy, który mi mówi; PA- 
NIE, PANIE! wnidzie* do królestwa 
niebieskiego; ale który czyni wolą 
oyca moiego, który iest w niebie- 
siech. * Rzym.2, 13, 

22, Wiełe ich rzecze mi dnia onego: 
PAnie, PAnie! izażeśmy w imieniu 
twoićm nie prorokowali, i w imieniu 
twoiem diabłów nie wyganiali, i w i- 
mieniu twoióćm wiele cudów nie czy- 
nili? 

23. A tedy in*wyznam: Zem was ni- 
gdy nie znał; odstąpcie ode mnie, któ- 
rzy czynicie nieprawość.) *Łuk.13,27. 

24. Wszelkiego tedy, który * słucha 
tych słów moich i czyni ie, przypo- 

obam mężowi mądremu, ktdry zb: 
dował doim swóy na opoce; 

* Łuk. 6, 47. 

25, I spadł gwałtowny deszcz, i przy- 
szła powodź, i wiatry wiały, i uderzy- 
ły na on dom, ale nie upadł, bo był 
założony na opoce. 

26. A wszelki, który słucha tych 
słów moich, a nie czyni ich, przy- 

dobany będzie mężowi głupiemu, 
try zbudował dom swóy na piasku; 

27. 1 spadł deszcz gwałtowny, i 
przyszła powodź, i wiatry wiały a 


S. Mattewaez. 
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uderzyły na on dom, i upadł, a był 
wielki upadek iego. | 


28. I stało się, gdy dokończył IEzus 
tych słów, że się * zdumiewał lud nad 
nauką iego,  * Mark. 1,22, Euk.4,32. 

29, Albowiem ie uczył iako moc ma- 


liący, a nie iako nauczeni w piśmie, 


RozpDziAat VIII. 

I. Trędowaty oczyściony 1-4. 11. 
Wiara Setnikowa 5-4. III, O po- 
wołaniu Poganów 40. 11. IV. o od- 
rzuceniu Zydów 12. V. Sługa Se- 
tników 13. VI. Swiekra Piotrowa 14, 
45. VII. i inni uzdrowieni 15-302. 
VIII. Morze uspokoione 23-27. IX. 
dwa opętani uzdrowieni 23 - 34. 


(Ewang. na niedz. 3 po 3 Król.) 


A. gdy zstępował z góry, szedł za 
nim lud wielki; 

2. A oto, trędowaty przyszedszy, 
pokłonił mu się, mówiąc: * PANIE! 
ieżli chcesz; możesz mię oczyścić. 

* Mark. 1, 40. Łuk. 5, 12. db 

3. I wyciągnąwszy IEzus rękę, do- 
tknął sna ENE NAE Chce, bądź o- 
czyściony ; i zaraz oczyściony iest trąd 
iego. 

4. Tedy mu rzekł IEzus; Patrz, abyś 
nikomu nie powiadał: ale idź, ukaz 
się Kapłanowi, i ofiaruy dar on, któ- 
ry przykazał * Moyżesz naświadectwo 
przeciwko nim. * 3 Moy. 14, 4.5. 
li. 5. A gdy IEzus wszedł do Kaper- 
naum, przyszedł * do niego Setnik, 
prosząc go, * Łuk. 7,1, 2. 

6. I mówiąc: PANIE! sługa móy le- 
ży doma powietrzem ruszony,i ciężko 
się trapi. l | 

7. Iczekł mu IEzus: la przyidę i u- 
zdrowię go. - 

8. A odpowiadaiąc Setnik rzekł: PA- 
NIE! nie iestem godzien, abyś wszedł 
pod dach móy; ale tylko rzecz * sło- 
wo, a będzie uzdrowiony sługa moy. 

* Ps. 107, 20. 

9. Bomci i ią człowiek pod mocą in- 
nego, maiący pod sobą żołnierze; i 
mówię temu: ldź, aidzie; a drugie- 
mu: Przyidź, a przychodzi; a słudze 
memu: Czyń to, a czyni. 

III. 10. A gdy to usłyszał IEaus, za- 
dziwił się, irzekłtym, którzy szli za 
nim: Zaprawdę powiadam wam: 


niin 
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nim w Izraelu tak wielkiey wiary 
nie znalazł. f 

11. A powiadam wam: ]ż'wiele ich 
od wschodu i od zachodu słońca 

rzyidzie, a usiędą za stołem z Abra- 
here i z Izaakiem i z Iakubem w 
królestwie niebieskiem. 

IV. 12. Ale synowie królestwa będą 
wyrzuceni w ciemności zewnętrzne, 
tam będzie płacz *i zgrzytanie zębów. 
*Matth.13,42. r.22,13. r.24,51. r.25,30. 

Łuk. 13, 28. , 
V. 13, I rzekł IEZUS Setnikowi: Idź, 
a iakoś uwierzył, niechci się stanie; I 
uzdrowiony iest sługa iego oneyze 
rodziny. 

JI, 44, A gdy TEaus przyszedł do do- 
mu Piotrowego, uyrzał świekrę iego, 
leżącą na łożu i maiącą gorączkę. r 

15. Í dotknął się * ręki ićy, i opuści- 
ła ią gorączka; i wstała a osiugowa- 
ła im, 
VII. 16. A gdy był * wieczór, przy- 
wiedli do niego wiele opętanych: i 
wyganiał duchy słowem, i wszystkie, 
którzy się źle mieli, uzdrawińł; 

~x Mark. 1,32. Łuk, 4, 40. 
17.Aby się wypełniło, co powiedzia- 
no przez lzaiasza, Proroka, * mówią- 
cego: On niemocy nasze na się wziął, 
a choroby nasze nosił. * Izaj.53, 4.5. 

18. A widząc Ifzus * wielki nd oko- 
ło siebie, kazał się przeprawić na dru- 
gą stronę morza, = * Mark. 4,35. 

19. Tedy przystąpiwszy * niektóry z 
nauczonych w piśmie, rzekł mi: Mi- 
strzu! póydę za tobą, gdziekolwiek 
poydzicsz, * Łuk, 9, 57, 

20, I rzekł mu IEzus: Liszki maią ia- 
my, A płacy niebiescy gniazda; ale 
Syn czlowieczy niema, gdzieby gło- 
wę skłonił, 

21. A drugi * z uczniów iego rzekł 
mu: PANIE! dopuść mi pierwcy o- 
deyść i pogrześć Gyca mego ; 

PTE uke, 59. E 

22, Ale mu lezus rzekł: Pódź za 
mną, a niechay umarli grzebią umarłe 
sWoie. 4 

(Fwang: na niedz. 4 po 3 Król.) 
VIII. 23. Ą gdy on wstąpił w łodź, 
` wstąpili za nim * i u- 

* Mark. 4, 35. Jü. 


czniowie ieg". 
uk, 8, 22, 


MATTHAEUS, 


* Mark, 1,31, 


Rozd. 8. 9. 
24. A oto się wzruszenie wielkie 


stało na morzu, tak iż się łodź wałami 
okrywała; aon spał. 


25.A prźystąpiwszy uczniowie iego; 


obudzili go, mówiąc: PAnie! ratuy i 


nas, giniemy. 

26, I zrekł do nich: Przeczżeście bo- 
iażliwi? o małowierni! Tedy wsta- 
wszy, zgromił * wiatry i morze, i sta- 


ło się uciszenie wielkie, * Ps. 107, 29. 


27. A ludzie się dziwowali, mówiąc: 
Inkiż to iestten, że mu i wiatry i mo- 
rze posłuszne są? ] 

IX. 28, A gdy 
drugą strónę * do krainy Gergiezeń- 
czyków, zabieżeli mu dwa opętani z 
grobów wychodzący, bardzo okrutni, 
tak iż nie mogł nikt przechodzić oną 
drogą. * Mark,5,1, Łuk.8,26, 
29. A oto, zskrzyknęli, mówiąc: 


Boży? Przyszedłeś tu przed czasem; 
dręczyć nas? 

30. I była daleko od nich trzoda 
wielka świni pasących się. 

31. Tedy go diabli prosili, mówiąc: 
leżli nas wyganiasz, dopuść nam 
wniść w trzodę tych świni, 

3%, I rzekł im; Ídżcie. A oni wyszed- 
szy, weszli w onę wzodę świni, a o- 
to, porwawszy się ona wszystka Lrzoż 
daświni, z przykra wpadła w morzę 
i pozdychały w wodach. 

33, Lecz pasterze uciekli, a poszed= 
szy do miasta, opowiedzieli wszy- 


stko, i to, co się z onymi opętanymi 


stało, 

34. A oto, wszystko miasto wyszlo 
przeciwko lEzusowi, a uyrzawszy go 
prosili, aby z ich granic odszedł. 


RoznzisE IX. 
I. Powietrzem ruszony uzdrowio* 


l 


się on przewiozł na 


eh 


Cóż my z tobą many Ilzusie, Synu 


i 


ny 1-9. Il. Matteusz powołany 9e 


III. grzesznicy przyięci {0 - (9. IV: 
niewiasta płynienie krwi cierpiąca 
użdrowiona W -0% V, córka książę” 
ca wskrzeszona 23 - 96, 
świeceni 27-51, VIL Diabeł z ope 
tanego wygnany 32 - 35. VIII. lud 
rozproszony 36 - 59: 


(Ewang. na 19 n. po S, Treycy.) 
"edy wstąpiwszy w łodź, przewiozł 
się, i przyszedł do miasta swego 


mmm 


VI. ślepi o7 


Rozc. 9. 


2. A oto, przynieśli mu powietrzem 

ruszonego, na łożu leżącego. A wi- 

dząc lezus wiarę ich, rzekł powię- 

trzem ruszonemu: Ufay, syny: odpu- 
szczone są tobie grzechy twoie. 
* Mark. 2,3. Łuk.5, 19. 

3. A oto, niektórzy z nauczonych w 

iśmie mówili sami w sobie: Ten 

luźni. 

4. A widząc JEzus myśliich, rzekł: 
Przeczże wy myslis złe rzeczy w 
sercach waszycii: 

5. Albowiem cóż łatwićy rzec: Od- 
poszcze są tobie grzechy, czyli rzec: 

stań, a chodź? 

6. Ale abyście wiedzieli, iż ma moc 
Syn czlowieczy na ziemi odpuszczać 
grzechy, tedy rzekł powietrzem ru- 
szonemu: Wstawszy, wożmiy łoże 
twoie, a idź do domu twego. 

7. Tedy wstawszy, poszedł do do- 
mu swego. R 4 

8. Co uyrzawszy lud, dziwował się, 
i chwalił Boga, Kety dał taką moc 
ludziom. ] . 


(Ewa 1g. w dzień S. Matt.) 

II. 9. A odchodząc * ztamtąd Iezus, 

uyrzał człowieka siedzą- 
cego na cle, którego zwano Nlatteusz, 
i rzekł mu: Pódź za mną: tedy wsta- 
wszy , szedł za nim. * Mark. 2, 14 
| Łuk. 5, 27. 
III. 10. I stało się, gdy IEZUS sie- 
dział za stołem w domu iego, że oto 
wiele celników i grzeszników przy- 
szedszy , usiedli z Iezusem i z uczniarni 
lego. 7 

11. Co widząc Faryzeuszowie, rzekli 
uczniom iego: Przeczże z celnikami i 
grzesznikami ie nauczyciel wasz? 

12. A [Ezus usłyszawszy to, rzekł 
im: Nie potrzebniąć zdrowi lekarza, 
ale ci, co się żle rnaią. 

13. Owszem idźcie, a nauczcie się, 
coto iest: Miłosierdzia chcę, a nie o- 
fiary; bom nie przyszedi, wzywać * 
sprawiedliwych, ale grzesznych do 
pokuty.] *Ozea,6,6. Matt.12,7. 

- *kLTym.t,13, 
W. 14. Tedy przyszli * do niego u- 
czniowie lanowi, mówiąc: Przecz my 

1 Faryzeuszowie często pościmy, a u- 
czniowie twoi nie poszczą? 

* Mark. 2, 15, 


S. Mattenst. 


Rozd. 9. 11 


15. I rzekł im IEzus: Izali się mogą 
synowie lożnicy * małzeńskicy sim ę- 
cić, póki z nimi jest oblubienie' ? Ale 
przyidą dni, gdy od nich będzie oblu- 
rieniec odięty, a tedy pościć będa. 

*Tzai. 62,5. Mark. 2, 19. 

16. A zaden nie wprawuie łay su» 
kna nowego w szatę wiotclią; albo- 
wiem ono załatanie nymnuie nieco od 
szaty, i stawa się gorsze rozdarcie; 

17. Ani leig wina młodego w sta- 
re statki; bo inaczcy pukaią się sta- 
tki, a wino wycieka, i statki się psują; 
ale młode wino leią w nowe statki; i 
oboie bywaią zachowane. 

(KHwang. na 24 niedz. po S. Troycy.) 

13, To gdy on * do nich mówił, o~ 

to, niektóry przełożony ba- 
żnicy przyszedszy, pokłonił mu się, 
mówiąc: Córka moia dopiero skona- 
ła; ale pódź a włoź na nię rękę twoię, 
a ożyie. * Mark. 5, 23, 

19. Tedy wstawszy IEzus, szedł za 
nim, i uczniowie iego. 

IV. 20. (A oto, niewiasta, która pły- 
nienie * krwi ode dwunastu lat cier- 
piała, przystąpiwszy z tyłu, dotknęła 
się podołka szaty 1ego; 

* Mark. 5,25, Luk. $, 43, 

21. Bo rzękła sama w sobie: ieźli 
się tylko dotknę szaty iego, będę 


*.uzdrowiona. 


22. Ale Iezuş obróciwszy się i uyrza- 
wszy ią, rzeki: Ulay, córko! wiara 
twoią ciebie uzdrowiła; i uzdrowiona 
pa niewiasta od oney godziny.) 

. 23, A gdy przyszedł lezus w dom 
przełozonego, i uyrzał piszczki, i lud 
zgielk czyniący, 

24, Rzekł im: Ustąpcie; albowiem 
dzieweczka nie umarła, ale śpi. I na~- 
śmiewali się z niego. 

25. Ale gdy wygnany był on: lud, 
wszedszy, uiął ią za rękę ićy, i wsta- 
ła dzieweczka. 

26. I rozeszła się ta wieść po wszy- 
stkiey ziemi. ] 

VI. 27. A gdy lEzus odchodził ztam- 
tąd, szli za nim dwa ślepi, wołaiąc i 
mówiąc: Synu * Dawidów ! zmiłny się 
nad nami. * Matt. 20, 30, 

28. A gdy on wszedl do domu, przy- 
szli do niego ślepi; i rzekł im IEzus: 
Wierzyciez, iż to mogę uczynić? Rze- 


kli mu: Owszem PANIE! 
29. Te- 


12 Rozd. 9. 10. 


MATTHAEUS, 


Rozd. 10. 


29. Tedy się dotknął oczuich, mó-| 3. Filipi Bartiomićy, Tomasz i Mat- 


wiąc: Według wiary waszćy niechay 
się wam stanie. 

30. I otworzyły się oczy ich; i przy- 
groził im srodze IEzus, mówiąc: Patrz- 
cież, aby * nikt o tem nie wiedział. 

* Matt. 12, 16. 

31. Lecz oni wyszedszy; rozslawili go 

o wszystkićy oney ziemi. 

"IL 37, A gdy oni * wychodzili, oto, 
przywiedli mu człowieka niemego, 
opętanego od diabła.  * Łuk. 11,14. 

33. A gdy był wygnany on diabet, 
przemówił nietny ; i dziwował się lud, 
mówiąc: Nigdy się taka rzecz niepo- 
kazała w Izraelu, 

34. Ale Faryzenszowie mówili: Przez 
Książę * dinbejskie wygania diabły. 

*Matt.12,24. Mark.3,22. Łuk.11,15. 


teusz on celnik, lakub, syn Alfen- 
szów, i Lebbeusz, nazwany Taddeusz; 
4. Symon Kananeyczyk, i Iudasz 
lsckaryot, który go téz wydał. 
5. Tych dwunaści posłał Iezus, roz- 
azuiąc im i mówiąc: Na drogę Po- 
ganow nie zachodźcie, i do miasta Sa- 
marytańczyków nie wchodźcie; 
- Ale vaczey idźcie do * owiec, któ- 
re zginęły z domu Izraelskiego; 
* Matt, 15,24. Dzie, 13,46. 
„+ A idąc każcie, mówiąc: Przybli- 
zyło się królestwo niebieskie; 
ll. 8. Chore x uzdrawiaycie, trędo- 
wate na ace, umarłe wskrze* 
szaycie, diabły wyganiaycie; darmo- 
ści wzięli, darmo ** dawaycie. 
* Łuk. 10,9. ** Dzie. 8, 20, 


34. I obchodził * lezus wszystkie|ll!. 9. Nie bierzcie z sobą złota *, ani 
miasta i miasteczka, nauczaiąc w bo- |śrebra, ani miedzi w trzosy wasze; 


żnicach ich, i kaząc Ewangelią króle- 
stwa, a uzdrawiaiąc wszelką chorobę, 
i wszelką niemoc między ludem. 

* Mark. 6,6. 
VIII, 36. A widząc on * lud, uzalił 
się go, iż był strudzony i rozproszony 
iako owce niemaiące pasterza, 

* Mark.6,34. 

37. Tedy rzekł uczniom swoim: Zni- 

woc * w prawdzie wielkie, ale rabo- 
tników mało. *Łuk.10,2. Tan.4,35. 


38. Proście tedy PANA żniwa, aby|g 


wypchnął * ro botniki na żniwo swoie. 
* 2 Tess, 3,4. 


Roznziui X, 


1. PAN posłał dwuraści Apostołów 
kazać Ewangielią 1-7, H. 1 cuda 
czynić [8. JII. nauczył ich, iakoby 
się w.tćm sprawować mieli 9. IV. 
czego się przytym spodziewać, i ia- 
ko to ponosić 10-39. IV. nagroda 
tych, którzyby ieh przyięli 40 - 42. 


(Ewang. w dzień rczesł. Apost.) 
zwoławszy * dwunaści uczniów 
swoich, dał im moc nad duchy 
nieczystymi, aby ie wyganiali, i aby 
uzdrawiali wszelką chorobę.i wszelką 
niemoc. *Mark.6,7. Enk.9,1, 
2. A dwunaści Apostołów te są imio- 
na: Pierwszy Symon , kłórego zowią 
Piotr, i Andrzéy, brat iego; lakub, 

syn Zebedeuszów , i lan, brat iego; 


* Mark. 6,3. Łuk.9,3. 

IV. 10. Ani taistry na drogę, ani dwu 
siakień, ani botów, ani laski; albo- 
wierna godzien iest * robotnik zywno- 
ści swoity; * | Tym. 5, 18. 

11. A do któregokolwiek miasta al- 
bo miasteczka wnidziecie, wywiaduy- 
cie się, ktoby w niem tego był go- 
dzien, a tamże mieszkaycie, póki nie 
wynidziecie; 

12. A wszedszy w dom, pozdrowcie 


o. 

13. A ieźliby on dom tego był go- 
dny, niech nań przyidzie pokóy wasz; 
a teźliby nie był godny, pokóy wasz 
riech stę wróci do was. 

14. A ktoby was nie przyiął, ani słu- 
chał * słów waszych, wychodząc z do- 
mu albo z miasta onego, otrzaśnicie 
proch z nóg waszych. "Mark 6 lt. 

Łuk.9,4.5. Dzie.13,51. 

15. Zaprawdę wam powiadam: Lzóy 
będzie ziemi’ Sodomskićy i Gomor- 
skiey w dzień sądny, niżeli miastu 
onemu. 

16. Oto, ia was posyłam iako owce * 
między wilki; bądźcież tedy rostro- 

nymi iako wężowie, a szczyrymi iā- 

o gołębice, "Łuk.10,3. 

17. A strzeżcię się ludzi; albowiem 
was będą wydawać * do rady, i W, 
zgromadzeniach swoich was biczować 
będą. , * Matt. 24, 9: 
18. Takze przed Starosty i prze 

Kró- 


. 


———— A BA acz 22 


Rozd. 10. 


S. Matteu:r. 


Rozd. 10. 11. 13 


Króle wodzeni będziecie dlą mnie, | znał przed ludźini, wyznam go ia tóż 


na świadectwo przeciwko nim i Po- 
anom, 

10. Ale gdy was podadzą, nie 
troszczcie * się, iako i cobyście mó- 
wili; albowiem wain darło będzie o- 
nćyże RAD: cobyście mówili; 

* Mark. 13, 11. Łuk, 12,41. 

20. Bo wy nie iesteście, którzy mó- 

wicie, ale duch oyca waszego, który 


| mówi w was. 


21. I wyda brat brata * na śmierć, i 


| oyciec syna, i powstaną dzieci przeci- 


wko rodzicom, i będą ie zabiiać, 
* Mich. 7, 6. 

22, I będziecie w nienawiści u wszy- 
stkich dla imienia mego; ale kto wy- 
trwa * do końca, ten toe zbawion. 

* Mark, 13, 13. 

23. A gdy was prześladować będą w 
tem miescie, uciekaycie do drugiego; 
bo zaprawdę powiadam wam, ze nie 
obeydziecie miast Izraelskich, aż 
przyjdzie Syn człowieczy. 

24, Nie iestci uczeń * nad mistrza, a- 
ni sluga nad PANA swego; 

*Łnk.6,40. Ian.13,16. r.15,20. 

25. Dosyć uczniowi, aby był iako 
mistrz iego, a sługa iako PAŃ iego; 
ieźlić gospodarza Beelzebubem' nazy- 
wali, czem więcćy domowniki 'iego 
nazywać będą. _ *Matt.9,34. r.12,24. 


przed oycem moim, który iest w nie- 
biesiech; 

33. A ktoby się mnie * zaprzał przed 
ludźimi, zaprzę się go i ia przed oy- 
cem moim, który iest w niebiesiech, 

x Mark.8, 33. Łuk. 9,26, z. 12,9, 

2 ym. 2, 12, 

34, Nie mnieimaycie, * żem przy- 
szedl, dawać pokóy na ziemię; nie 
przyszediem, dawać pokoiu, ale 
miecz. * Łuk, 12, 51, 

35, Bom przyszedł, abym rozerwa- 
nie uczynił między synem a oycem ie- 
go, i między córką a matką icy, także 
między synową i świekrą iey; 

36. I nieprzyiaciołni będą człowie- 
kowi domownicy iego, 

37. Kto miłuie oyca albo * matkę 
nad mię, nie iest mię godzien; a kio 
miłuie syna albo córkę nad mię, nie 
iest mię godzien; * Łuk. 14, 26. 

38. A kto nie bierze * krzyża swego, 
i nie idzie za mną, nie iest mię po- 
dzien. Matt. tip 24, 

39. Ktoby znalazł duszę * swoię, stra- 
ci ią; a ktoby strecił duszę swoię dla 
mnie, znaydzie ią. * Matt, 16, 25. 
V. 40. Kto was * przyimoie, mnie 
przyimuie; a e mnie przymuie, 
przyimunie tego, który mię posłał. 

a Suk. 10 16. R 


26. Przetoż nie bóycie się ich; ałbo-| 41. Kto przyimuie Proroka w imie- 


wiem nic nie iest skrytego, coby nie- 
miało bydź * obiawiono, i nic taie- 


| mnego, czegoby się jdowiedzieć nie 


miano. *Mark.4,22. Łuk.8;17. 

27, Co wam w ciemności mówię, 
powiadaycie na świstle; a co w ucho 
słyszycie, obwoływaycie na dachach; 


- 28, A nie bóycie się tych, którzy za- 


biiaią ciało, lecz duszy zabić niemo- 
gą; ale raczey bóycie się tego, który 
może i duszę i cialo zatracić w pie- 
kielnym ogniu. 
„29. lzali dwu wróblików ża pienią- 
zek * nie przedaią, a wżdy ieden z 
nich nie upadnie na ziemię oprócz 
woli oyca waszego. * Łuk. 12, 6. 
30. Nawet i włosy wszystkie * na 
glowie UCAA czone są. 
* Łuk.21, 18. 

11. Nie bóycie się tedy, nad wiele 
wióblików wy zacnicyszymiiesteście. 
52, Wszelki tedy, któryby mię wy- 


niu Proroka, zapłatę Proroka weż- 
mie; a kto przyimuie sprawiedliwe- 
go w imieniu sprawidliwego, spra- 
wiedliwego zapiatę weźmie. 

42. Ktoby tez napoił iednego ż tych 
|* to małych tylko kubkiem zimney 
wody w imię ucznia, zaprawdę po- 
wiadam wam, nie straci zapłaty swo- 
iey. * Matt. 25, 40. 


RoznziałŁ XL 

1. Poselstwo Jaua Cliuzciciela do 
Chrystusa PANA 1 - 6. IJ. PAńskie 
o nim świadectwo 7 - 19. II Mia- 
stom niektórćm stodze PAN groził 
20 - 24. 1V. oyca swoiego chwali? 
25 - 273 V. a spracowanych i urra: 
pionych do siebic wołał 28 « 30. 


stało się; gdy IEzus przestał rozka» 
zować dwanaście uczniom swoim; 
poszedł z onąd, aby uczył i kazał wy 

miastach ich. A 
(Kwang. 


14 Road. 11. 


(Ewang. na niedz. 3 Adwentu. ) 
2; lan usłyszawszy w więzieniu * 
A o PEN kach hristina BI) 
posławszy dwu z uczniów swoich, 
B * Łuk, 7, 19. 
3. Rzekł mu: Tyżeś iest on, który 
ma przyiść, czyli inszego czekać ma- 


4. A odpowiadaiąc IEzus, rzekł im: 
Szedszy , oznaymiycie Janowi, co sły- 
szyrie i widzicie. 

5. Slepi * widzą, a chromi chodzą, 
trędowaci biorą oczyścienie, a głuszy 
słyszą, umarli zmartwychwstnią, I u- 
bogim ** Ewangielia opowiadana by- 
wa; *dzai.35,5. *"lzai.61.1. 

6. A błogosławiony iest, który się 
nie zgorszy zemnie. | 
Il. 7. A gdy oni odeszli, począł IEzus 
mówić do ludu, o lanie: Cóście wy- 
szli na puszczą widzieć? Izali trzcinę 
chwieiącą się od wiatru? 

8. Ale cóście wyszli widzieć? Izali 
człowieka w miękkie szaty obleczo- 
nego? oto, którzy miękkie szaty no- 
szą, w domach królewskich są. 

9. Ale cóście wyszli widziec? Izali 
Proroka? zaiste powiadam wani, i 
więcey niż Proroka. 

10. Boc ten iest, o którym napisano: 
Oto, IA posyłam* Anioła mego przed 
obliczem twoićm, który zgotuie dro- 
gg twoię przed tobą. * Mal. 3, 1. 

Mark. 1, 2. 

41, Zaprawdę roje ja wam; Nie 
powstał z tych, tórzy się z niewiast 
rodzą, Widksż) nad lana Chrzciciela: 
ale który iest naymniéyszym w króle- 
stwie niebieskim, większy iest *, ni- 
żeli on. * Łuk. 7, 26, 

12. A ode dni Tana Chrzciciela * az 
dotąd królestwo niebieskie gwałtcier- 

i, a gwałtownicy porywaią ie, 
pi, agwaliownicy pory 

13. Bo wszyscy Prorocy i zakon aż 
do lana prorokowali. 

14. A ieźli to chcecie przyiąć, onci 
iest * Eliasz, który miał przyiśc. 

* Mal.4,5. 

45, Kto ma uszy ku słuchaniu, nie- 

chay słucha.] 


MAT'FHALUS. 


Rozd. 11. 


re siedzą na rynkach, i wołaią na to- 
warzysze swole,* * Łuk. 7, 34. 

17. I mówią: Grałyśmy wam na pi- 
szczałce, a nie tańcowałyście; spie- 
wałyśmy pieśni żałobne, a nie płaka- 
łyście. 

18. Albowiem przyszedł łam ani ie- 
dząc * ani piiąc, a imówią: Iż &iabel- 
stwo ma. * Matt. 3, 4. 
„19. Przyszedł Syn człowieczy iedząc 
ipiiąc, a mówią: Oto, człowiek ob- 
żerca i piianica wina, przyiaciel celni- 
ków i grzeszników ; i usprawiedliwio- 
na iest mądrość od synów swoich. 
ILL. 20. Tedy począt * przymawiać 
miastom, w których się naywięcey 
działo cudów iego, że nie pokutowa* 
ły, mówiąc: * Łuk. 10, 13. 

21. Biada tobie Chorazynie! biada 
tobie Bessaido! bo gdyby się były w 
'Dyrze i w Sydonie te cuda stały, któ- 
re się w was stały, dawnoby były w 
worze i w popiele pokutowały. 

22, Wszakże powiadam wam: Lżey 
będzie Tyrowi i Sydonowi w dzień 
sądny, nizeli wam. 

23. A ty Kapernaum! któreś aż do 
nieba wywyższone, aż do piekła strą- 
cone będziesz; bo gdyby się były w 
Sodomie te cuda działy, które się 
działy w tobie, zostałaby była az do 
dnia dzisieyszego. 

24. Naweś powiadam wam: Iż lżey 
będzie ziemi Sodomskiey w dzień sĄ- 
dny, niżeli tobie. 


(Ewang. w dzień S. Macieia albo na' | 


6 niedz. 3 Król.) 


Iy 25. JĄ 
w lEzus, rzekł: Wysła- 

wiam cię, oycze; PAnie nieba i zie- 
mi! żeś te rzeczy“ zakrył przed mą- 
drymi i rostropnymi, a obiawiłeś ie 
niemowiątkom. * 1 Kor. 1, 27. 

26. Zaprawdę, oycze! tak się upo- 
dobało Fobie. zs Th 

27. Wszystkie rzeczy * dane mi są od 
oyca mego, i nikt nie zna **,syna, tyl- 
ko oyciec, ani oyca kto zna, tyko 
syn, a komuby chciał syn obiawic. 

* Matt. 28, 18. ** lan. 1, 18. 

V. 28. Pódźcie do mnie wszyscy; 
którzyście spracowani i obciążeni, a 


16. Ale komuż ptzypodobam * ten |ia wam sprawię odpoczynienie; 


naród? podobny iest dziatkom, któ- 


29. Weźjniycie iarzmo moie m się, 
a uczcie 


on czas odpowisdaiąc | 


"r" "1 


m 
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a uczcie się ode ninie, zem ia cichy i 
pokornego serca; a znaydziecie * od- 
poczynienie duszom waszym; 
* ier. 6, 16. 
30. Albowiem iarzmo moie * wdzię- 
czne iest, a brzemię moie lekkie iest. 
* 1 lan. 5,3. 


RozbvziaŁ XIL 
I. Uczniowie kłosy rwą w sabbar 
1:9, I uschła ręka 10. 11. HI. w 
sabbat dobrze czynić 12 - 31. 1V. o- 
pętany 22 - 24. V. hrólestwo roz- 
Uwoione 25 - 30. VI. grzćch przeci- 
wko Duchowi S. 31. 32. VII. drze- 
wo i dobre i złe 33 - 39. VIII. fo- 
nasz w wielorybie 40. IX. Niniwe 
czycy 4j, X. królowa z Saby 41-40. 

XI. powinni PAńsey 47 = 50. 


VV on czas szedł IEzus w * sabbat 
"/_ przez zboża, a uczniowie iego 
łaknęli, i poczęli rwac kłosy i ieśc. 
* Mark.2,23. Łuk. 6,1. 
2A uyrzawszy to Faryzeuszowie, 
rzekli mu: Oto, uczniowie twoi czy- 
nią, czego się nie godzi * czynić w 
sabbat. „ 5 May, 23, 25. 
3. A on im rzekł: Tzaście nie czytali, 
co nczynił * Dawid, gdy łaknąt, oni 
ci, którzy z nim byli? *1 Sam. 21, 6. 
4. Iako wszedł do domu Bozego, i 
chleby pokładne iadł, których mu się 


{hie godziło ieść, ani tym, którzy z nim 


byli, tylko samym * Kapłanom. 
Ta + Moy. 29,33. 3 Moy. 8, 3L 
5. Aboście nie czytali w zakonie, że 
w sabbat i Kapłani * w kościele sabbat 
Kwałcą, a bez winy są?  *4Moy.28,9. 
6. Ale mówię wam, iż tu większy 
lest niż kościół. 
7. A gdybyście wiedzieli, co to iest: 
iłosierdzia * chcę, a nie ofiary, nie 


Potępialibyście niewinnych; 
i * Oze, 6, 6. 
€. Albowiem syn człowieczy PA- 
NEM iest * i sabbatu. *Mark.2,28. 


9. A odszedszy ztamtąci przyszedź * 
lc bożnicy ich” K, I Mark.3,1. 
a 10. R aros był tam człowiek ma- 
ky rękę uschią; i pytali go, mó- 
wic: Ġođzili się w Abb uzdrawiacć? 
a y go os arzyli, 

11. A on im rżekł: Któryż człowiek 
? was będzie, któryby miał ovycę ie- 


S. Matteusz. 
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dnę, a gdyby mu ta w sabbat w dół 
wpadła, izali ićy nie * dobędzie i nie 
wyciągnie? *5 Moy.22,1. 
11. 1. A czómże zacnieyszy iest czło- 
wiek niżeli owca? Przetoz godzi się 
w sabbat dobrze czynić. 

13. Tedy rzekł człowickowi onemu; 
Wyciągniy rękę twoię; a on wycią- 
gnąl, i przywrócona iest do zdrowia 
tako i druga. 

14. A wyszedszy Faryzeuszowie; u- 
czynili * radę przeciwko niemu, iako- 
by go stracili. + Mark. 3, 6. 
JU. 15. Ale lezus poznawszy to, od- 
szedł ztamtąd , i szedł za nim lud wiel- 
ki; i uzdrowił one wszystkie, 

16. I przygroził im, aby * c nie ob- 
iawiali, * Matt. 9, 30. 

17. Zeby się wype!niło, co powie- 
dziano przez fzaiasza, * Proroka, mó- 
wiącego: * fzat. 42, 1. 

1$. Oto, ten sługa móy, któregom 
obrał, ten umiłowany móy, w któ- 
rym się upodobało* duszy moiey; po- 
łożę ducha moiego na nim, a są'l na- 
rodam opowie; * Matt. 3, 17. 

19. Nie będzie się wadził, ani będzie 
wołał, i nikt na ulicach nie usłyszy 
głosu iego; 

20. Trzciny nałamaney nie dołamie, 
a lnu kurzącego się nie zagasi, aż wy- 
stawi sąd ku zwycięstwu; 

21. A w imieniu iego narodowie bę- 
dą nadzieię mieli. 

Iv. 22. Tedy przywiedzioho do nie- 
go ` opętanego, ślepego i niemego, i 
uzdrowił go, tak, iz on slepy i niemy 
i mówił i widział. * Łuk. 11, 14. 

23, I zdumiai się wszystek lud, i mó 
wili: Nie tenże iest on syn Dawidów? 

24. Ale Faryzeuszowie usłyszawszy 
to, rzekli: Ten nie wygania diablów, 
tylko przez * Beelzebuba, TE dia- 
belskie,  * Matt. 9, 34. Mack. 3, 22% 

Łuk. 11, 15, 
V. 25. Lecz lezus widząc myśli ich, 
rzekł im: Każde królestwo rozdzielo- 
ne samo przeciwko sobie pustoszeie, i 
każde miasto albo doim, sam przecie 
wko sobie rozdzielony, niegstdi się, 

26. A ieżliz szatan szatana wygania, 
sam przeciwko sobie rozdzielony iest; 
iakoz się tedy ostoi królestwo iego 

27. A ieżliż ia przez Beelzekuba wy- 
ganiam diabły, synowie wasi pei 

.- 
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mi waszymi będą; 

"28, A ieżliż ia duchem Bożym wy- 
niam diabły, tedyć do was przyszio 

| PEAP SA. Boze, 

29. Albo iakoż może * kto wniść do 
domu mocarza, i sprzęt'iego rozchwy- 
cić, ieźliby pierwćy nie związał mo- 
carzi onego? toż dopiero dom iego 
rozchwyci, * Mark. 3, za. 

30. Kto nie iest zemną, przeciwko 
mnie ies', a kto nie zbiera zemną, 
rozprasza. 

VI. 31. Dla tego powiadam wam: 
Wszelki grzech i bluźnierstwo lu- 
dziom odpuszczone ÓW ale blu- 
źnierstwo * przeciwko Duchowi świę- 
temn nie będzie odpuszczone ludziom. 

*Mark.3,28. Euk.12,10, 1lan.5,16. 

32, I ktobykolwiek rzekł slowo 

zeciwko Synowi człowieczemu, 
Bob mu odpnszczono; ale ktoby 
mówił przeciwko Duchowi święte- 
mu, nie będzie mu odpuszczono, ani 
w tym wieku ani w przyszłym. 
VII. 33, Czyńciez eild drzewo dobre, 
i owoc iego dobry; albo czyńcie drze- 
wa złe, i owoc iego zły; albowiem z 
owocn drzewo poznane bywa. 

34. Rodzaiu iaszczurcy ! iakoż może- 
cie mówic dobre rzeczy, będąc glumi; 
gdyż ż obfitości serca usta mówią: 

35. Dobry człowiek * z dobrego 
skarbu serca wynosi rzeczy dobre, a 
zły czlowiek ze złego skarbu wynosi 
rzeczy złe. * Łuk. 6, 45. 

36. Ale powiadam wam, iż z kazde- 
po słowa próżnego, któreby mówili 
iudzie, dadzą * z niego liczbę w dzień 
sądny, * Rzym. 14, 12. 

37. Albowiem z mów twoich bę- 
dziesż usprawiedliwiony, i z mów 
twoich będziesz osądzony. - 

38: Tedy odpowiedzieli niektórzy * 
z nauczonych w piśmie i'z Faryzeu- 
szów ; mówiąc: Nauczycielu! chcemy 
od tiebie znamię widziec. 

*Mutt:16,1.4, Łuk.11;29. 1Ror.1,22. 

39. A on odpowiadaiąc rzekł im: 
Rodżay zły i cudzołożny znamienia 
szitka; aie mu nie będzie znamię dane, 
tytko ono znamię lonasza , Proroka. 
Yili. 40. Albowiem iako lonasz był w 
bidlizóhia* wieloryba trzy dni i trzy no- 


MATTHAEUS. 
kagoż wyganiaią? Przeloż oni sędzia- | cy; tak będzie Syn człowiecz 
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i w sercu 
ziemi trzy dnii trz nocy. slon.2,1.2. 
IX. 41. Mężowie iniwiccy staną nA 
sądzie z tym rodzaiem, i potępią go 
rzeto, że pokutowali * na kazanie 
onaszowe; a Oto, tu więcćy niżeli 
lonasz. » Jon: 3,5. 
IX. 42, Królowa z południa * stanie ná 
sądzie z tym rodzaiem, i potępi go; iż 
przyszła od kraiów ziemi, aby siuclia= 
ia mądrości Salomonowty; a oto tu 
więcey niżeli Saloinon.  *1Król1.10,1. 
2 Kron. 9, 1. 

43. A gdy nieczysty duch * od czło* 
wieka wychodzi, przechadza się po 
RAET] suchych, szukaiąc odpoczy= 
nienia, ale nie epe *Euk, L24 

44. Tedy mówi: Wrócę się do domu 
mego, zkądem wyszedł; a przyszedszy 
znayduie go prózny i umieciony i 0* 

| ehhędozony. 

„45. Tedy idzie, i bierze z sobą siedmń 
[inszych duchów gorszych, niżeli sam; 
| A wszedszy mieszkaią tam, i bywaią = 
statne* rzeczy Człowieka onego gorszej 
niżeli pierwsze. Tak się stanie i temu 
rodzaiowi złemu. H Piotr. 2, 20 

46. A gdy on ieszcze * mówił do lu* 
du; oto, matka i bracia iego stali prze 
domem, chcąc z nim mówie. 

* Mark, 3,31. Łuk.8, 19. 
XI. 47. l rzekł mu niektóry: Oto 
matka twoia i bracia twoi stoią przed 
domem, chcąc 7 tobą mówic. 

48. A on edpowiadaiąc, rzekł temu 


co mu to powiedział: Któraż iest ma- 


tka moia? i którzy są bracia noi? 


49. A wyciągnąwszy rękę swoię ná 


ucznie swoie, rzeki: 
i bracia moi! 

50, Albowiem ktobykolwiek czynił 
wolą oyca moiego, który iest w nie- 
biesiech, ten iest * bratem moim, 
siostrą i matką: * Ter. 15, 1% 

Roznzirańż XILL , 
1. O czworakićm nasieniu 1-16. IP 
czemu w podobieństwach mówił 17-23 
III. podobieństwo o pszenicy i kąkołu 
24-40. 1V. o ziarnie gorczycznóm 31.32 
V, o kwasie 33-43. VI..o skarbie 27 
kopanym 44. VII. o perle 45.46. VILLO 
niewodzie 47-52, IX, prorok w oyczj* 
żnie swoiśy nie iest przyjemny 535% 
Å, dnia onego wyszedszy 1EZUS 2 
domu; usiadł nad morzem J; 
2, Í zaż 


to, matka moiś 


] 
i 
t 


| 
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nie widzieli, i słysaćć lo, co słyszycie, 
ale nie siyszeli. 

18, Wy tedy sinchaycie podobień- 


2. [ zebrał się do niego * wielki lud, 
tak, iż wstąpiwszy w łodź, siedziała 
Wszystek lud stał na brzegu. 


X Mark.4,1. Euk. 854. 2 7, ||stwa * onego rozsiewcy. *Mark.4;14; 
3%, I mówił do nich wiele w podo-| =. „ żuk.B,-fl, ; 2 
ieństwach i rzekł: Oto, * wyszedł| 19. Gdy Ktopłucha słowa o tém króż 


lostwie, a nie rozuniit, przychodzi an 
Ziyi porywa to, co wsjano! w serce 
iego;.tenci iest on, który podle drogi 
posiany iest, s x 

20, A na opoczystych mie, 'scach pos 
siany, ten iest, który slucha siowa i 
zaraz,ie z radością przyitnnie; 

21. Ale niema kerzenia_w sobie, lecz 
docztsny ies: za gdy przychodzi ucisk 
albo.prześladowanie dla slowa, Wnet 
się gorszy. = j 

22. A między:ciernie posiany; ten 
iest; który słucha slowa; sle pieczolo= 
wanie świata lego i oniaimienie Dò- 
gactw zaduszą slowo; i stawą się bez 
pozytku. EZ. - 

xd. A na dobrey ziemi posiany ; iest 
ten, który słucha słów i rozume 
tenci pozytek przynosi ; a przynosi ie- 
den setny, drugi szescdziesiąliy; 4 
drhgi trzydzie tiiy. , 

_ (fwang. na niedz. 5 po 3 Król.) 
IŁ. 24. | yrapie pódobieństwo prze: 
= oi zyliun, mówiąc: Podo- 
bne iest królestwa niebieskie człowie- 
kowi, rozsiewaiącemu dobre nasienie 
ną roliswoiey. ; ; 

25. A gdy ludzie zasnęli, przyszedł 
nieprzyiaciel iego, i ńasiat kąkolu 


Tozsiewca, aby rozsiewał; -*Łuk.8,5. 
4, A gdy on rozsiewał, niektóre pa- 
dlo podle drogi; i przylecieli ptacy „a 
Pozobali ie 

5. Drugie zasię padło na mieysca o- 
poczyste, gdzie nie miało wiele zieni, 
twnet weszio, iż nie mialo głęboko- 
© ziemi. s, 

6. Ale gdy słońce weszlo, wygorza- 
0, a iz nie miało korzenia, uschła. , 
7..A drugie-.padło między ciernie, i 
Wzrosło ciernie a zadusiło le, 7 
%. A drugie padło na ziemię dobrąi 
Wydało pozytek, edno setny, drugie 
sześcdziesiąlny, a drugie trzydziestny. 
«9, Kto ma uszy ku „słuchaniu, nje- 
pay słucha. ka 

10. ‘Ledy. przystąpiwszy uezniowie, 
tzek Ji mu: D. KA w podo- 


wicisty acl MÓWISZ? | py 
(ią, A on odpowiadaląc, rzekł im; 
Wam dano wiedżieć tajemnicę króles 
śtyka niebieskiego, ale.onym nie'dano; 
12, Albowiem.klo ma, będzie * jm 
o; i obfitować będzie; ale kto nie- 
ła, ilo, co ma, będzie od niego odie- 
gaa - > à `; * Magi 25, 6, 
13. Dla tegoć im w podolueństwach 
Mówię, iż widząc nie widzą, i słysząc 
£ słyszą , ani rozumielą. między pszenicą, i odszedł. 
„14. I pełni się w nich proroctwo Iza-| 26: A gdy urosła trawa i pożytek 
Iszowye,któresmówi: Słuchem si E tedy się pokazał CORE 
yć * będziecie, ale nie zrozumieciej| 50. CY preysapiwsz puey er 
i Vilage widziec bedziecie łe ie up| aR Otara, ki Panie! l 
gie; Izai.5,9. Mark.4,12. Łuk.8,10. E Bił Zkadże” dy "tna kakol? 0 
< i T “y 4 4 ja E : 
b Wda r SALKA 28, A on ża itetit  Nieprzyiaciał 
Noe owiem_zatyto sereedudu ter człowiek to uczyrff. 1 rzekli słudzy 
SWE za ajj NA ciężko: słyszeli; i Oczy | qgrnjego: «a chceszże, iż póydzietny; 
nie ZA MfLzyli, zeby kiedy oczyma zbierzemy go? 
zer dzieli i uszyjna nieksłyszeli sa B. A PAU Nie! byście stiadź 
“cem nie zrozumieli, i nie nawrócili iac *kakoh=niewskorzenili ż 
SĘ, a Uzdrowiłbyun ie. PPC LĄ w Rig POPĘDU ZEZ 
16. Ale : raz z nim i pszenicy. 
zat Oczy wasze błogosławione,*| 30, Dopuśccie oboygu społem * rosć 
24> ruz ME DA aę do żniwa; a Czasu ziuiwa rzekę 
uk. 10, 23. 


1] żeńcom: Zbierzcie pierwey kąhol a 
ry 17, Bo zaprawdę powiadam wam,|zwiążctie go w snopki ku syjaieniuż 
3, wiele Proroków i sprawiedliwych |ale pszenicę zgromadźcie uo gusmna 
moiego. j 
(b) İV: 31; ine 


Adali widziec to, co wy widzicie, ale 
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JW. 31. Insze podabieństwo przeło-|swego. Kto ma uszy ku sluchanii» | 
żył im, mówiąc: Podobne iest króle- |niechay słucha. * Dan. 12,3: 


stwo niebieskie * ziarnu gorczyczne- | 1 Kor. 15, 41. 42. 
mu, które wziąwszy człowiek, wsiał VI. 44. Zasię podobne iest królestwo | 
na roli oisg: * Mark. 4, 30.31. | niebieskie skarbowi skrytemu w ro- 
uk, 13, 19. li, który znalazszy człowiek, skrył, i 
32. Które naymnnieyszec iest ze wszy- |od radości, którą miał z niego, odcho” 
stk:ch nasion; ale kiedy uroście, nap- dzi, i wszystko, co ma, przedawa, t 
większe iest ze wszystkich iarzyn tł |Kupuie onę rolą: 
stava się drzewem, tak, iż ptacy nie- VII. 4%, Zasię podobne iest króle- | 
biescy przylatniąc, gniazda sobie czy- |stwo niebieskie człowiekowi kupco* 


nią na gałązkach iego. 
V. 33. lnsze 


ki, ażby wszystka zkwaśniała. 

* | Mey. IE, 6. Łuk. 13, 21. 

34, To wszystko mówił IEzus * w 

odobieństwach do ludn, a bez podo- 

Kióństwa nie mówił do nich; 

* Mark. 4, 33. 

35. Aby się wypełniło, co powie- 
dziano naa, Prałoka mówiącego: O- 
tworzę * w podobieństwach usta moie, 
wypowiem skryte rzeczy od założe- 
nia świata. : SES. 082. 

36. Tedy rozpuściwszy on lud, przy- 
szedł IEzus do doma; i przystąpili do 
niego uczniowie iego, mówiąc: 
i nam podobieństwo o kąkolu oney 
roli. 

37. A on odpowiadniąc, rzekł im: 
Ten. który rozsiewa dobre nasienie, 
iest Syn człowieczy; ` I 

38. A rola jest świat, a dobre nasie- 
nie są synowie królestwa; ale kąkol 
są synowie onego Złego; 

39. Nieprzyiaciel zasię, który Bo 
rozsiat, iestci diabeł, a * żniwo iest 
dokonanie świata, a żeńcy są Anioło- 

' wie. *Toel.3,13. Obiaw.14,15. 

40. Iako tedy .zbieraią kąkol, a palą 
go ogniem, tak będzie przy dokona- 
niu świata tego. 

-41, Pośle Syn człowieczy Anioły 
swoie, a oni zbiorą z królestwa iega 
wszystkie zgorszenia, i te, którzy nie- 
prawość czynią; 

42. I wrzucą ia w piec ognisty, tam 
będzie płacz * i zgrzytanie zębów. 

* Matt., 13, r.22, 13. r. 24,51, 

43, Tedy sprawiedliwi łśnić się * bę- 
dą iako siońce w królestwie oyca 


podobieństwo powie- 
dział im: Poddbne iest królestwo * 
niebieskie kwasowi, który wziąwszy 
niewiasta, zakryla we trzy miary mą- 


wi, szukaiącemu pięknych pereł; 
46. Który znalazszy iednę perłę bar- 


ikupiłią.  *Fil.3,7 


stko, co miał, 
Zasię podobne iest króle” 


VIH. 47. 


nemu w morze, i ryby wszelkiego ro- 
dzaiu zagarniającemu. 

48. Który gdy był peten 
li rybitwi na brzeg, a usiadszy, wybie- 
rali dobre ryby w naczynia, a złe 
precz wyrzucali. 

49. Takci będzie przy dokonaniu 
świata; wynidą Aniołowie, i wyłączą 
złe z pośrzodku sprawiedliwych, 

„50. I wrzucą ie w piec ognisty, tam 
CE płacz i zgrzytanie zębów. 

t. Rzekł im [Ezus: Wyrozumieli* 
ście to wszystko? Rzekli mu: Tak 
PANIE! : 

52. A on im rzekł: Przetoż każdy 
nauczony w piśmie, wycwiczony W 
królestwie niebieskiem, podobny iest 
człowiekowi gospodarzowi, który 
wynosi z skarbu swego nowe i stó” 
re rzeczy. " 

IX. 53. L stało się, gdy IEZUS do* 
kończył tych podobieństw, puścił się 
ztamtąd. n 

‘54, A przyszedszy do * oyczyzny 
swoiby , nanczał ie w bożnicy ich, tak, 
jz się bardzo zdumiewali i mówili: 
Zkądże temu ta mądrość, i ta moc? 

* Mark. 6,1. Łuk. 4, 16. 

55, Izaż ten nie iest on * syn cieśli? 
Iżzaż matki a nie zowią Maryą, ^ 
bracią iego lakub i Iozes i Symon i Ju 
das? * Jan, 6, 47 
,56. A siostry iego izali wszystkie € 
nas nie są? Zkądze tedy temu to wszy” 
stko? 

57. I gorszyli się z niego; ale [Emus 
rzekł im: Nie iest Prorok * beze czci 
tylko 


dzo drogą, odszedł,i poprzedał* wszy” 


stwo niebieskie niewodowi zapuszczo* 


, wyciągnę” | 


n D 
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Rozd. 14. 
tylko w oyczyźnie swoiey i w domu 
swoim. *Mark.6,1. £1k.4,24. [an 4,44. 

58. I nie uczynił tam wiele cudów 
dla niedowiarstwa ich. 


RozpDziat XIV. 

I. Mniemanie Herodowe o Chrystu- 
sie 1. 2. II. Herod cudzołożnik Iana 
Chrzciciela zabił 3 - 12. III. IEzus 
przed Herodem ustąpił 13. 14. IV. 
Piącią chlebów pięć tysięcy nakarmił 
15. 22. V. modlił się 23. 24 VI. po 
morzu chodził 25-47. VII. Piotr za 
nim 28 - 34. VIII. moc Boską w u- 
zdrowienin wielu pokazał 35. 36» 


WY on czas usłyszał * Herod, Tetrar- 
cha, wieść o IEzusie. 
+ Mark.6, 14. Łuk.9,7. 

2. I rzekł słagom swoim: Tenci jest 
Ian Chrzciciel; on to zmartwychwstał, 
i dla tego się cuda Si: żeń dzieią. 

JI. 3. Albowiem Herod * poyma wszy 
Tana, związał go był i wsadził do wię- 
zienia dla Herodyady, zony F lipa, 
brata swego. *Mark.6,17. Łuk.3,13.20. 

4. Bo mu łan mówil: Nie wodzić się 
* iey mieć. *3Moy.18,16. 

5. Ale gdy go on chciał zabić, bał się 
ludu; albowiem go za * Proroka mie- 

è « Matt. 21, 26. 

6. Gdy tedy obchodzono dzień naro- 
dzenia Herodowego, tańcowała córka 
Herodyady w_pośrzodku gości, i po- 
dobała się Herodowi. i 

7. Zkąd pod przysięgą obiecał iey 
dać, czegobykołwiek ządała. 

8. A ona przed tym będąc naprawio- 
na od matki swoićy, rzekła: Day mi 
tu na misie głowę Jana Chrzciciela. 

9. l zasmucił się Król; ale dla przy- 
sięgi i dla spółsiedzących kazał iey 
dać. 

10. A posiawszy kata, ściął Jana w 
więzieniu. 

11. I przyniesiono głowę iego na 
misie, i oddano dzieweczce, i odnio- 
sła ią matce swoićy. 

i2. A przyszedszy uczniowie iego 
wzięli ciało RR ie, a szedszy 

owiedzieli IEzusowi. 

Ir. 13. To usłyszawszy IEzus, ustą- 
pit” ztarntąd w łodzi na mieysce puste 
osobńo; a usłyszawszy lud, szli za nian 
z miast pieszo. * Mark. 6, 31, 32. 

Łuk. 9,10. Ian. 6, 2. 


S. Matteusz. 
14. Wyszedszy tedy IEzns uyrzał 


Rozd. 14. 19 


wielki lud, i uzalił się ich, a uzdra- 
wiał chore ich, 

iV. 15. A gdy nadchodził wieczór, 
przystąpili * do niego uczniowie iego, 
mówiąc: Puste iest to mieysce, a czas 
iuż przeminął; rozpuść ten lud, aby 
odszedszy do miasteczek, kupili sobie 
żywności. * Mark. 6, 35. Łuk.9, 12, 

Ian. 6, 5. 

16. A TEzus im rzekł: Nie potrzeba 
im odchodzić, daycie wy im co ieść. 

17. Ale mu oni rzekli: Nie mamy tu 
tylko Pięć chlebów i dwie ryby. 

18. A on rzekł: Przynieście mi ie tu. 

19. E rozkazawszy ludowi usieść na 
trawie, wziął onych pięć chlebów i 
dwie ryby, a weyrzawszy w niebo, 
błogosławił, a łamiąc dawał uczniom 
chleby , a uczniowie ludowi. 

20. I iedli wszyscy a nasyceni byli; 
i zebrali, co zbywało mkw, dwa- 
naście koszów pełnych, 

21. A tych, którzy iedli, było około 
piąci tysięcy mężów, oprócz niewiast 
i dziatek. 

22, A wnetże przymusił IEzus ucznie 
swoie, aby wstąpili w łodź, i uprze- 
dzili go na drugą stronę, ażby rozpu- 
ścił lud. 

V. 23. A rozpuściwszy lud, wstąpił 
na górę * zosobna, aby się modlił, a 
gdy był wieczór, sam tam był. 

x Mark. 6, 46. Ian. 6, 15. 

24. A łodź iuż w pośrzodku morza 
będąc, miotana była od wałów; albo- 
wiem był wiatr przeciwny. 

VI. 25. Lecz o czwartey straż 
ney, szedł do nich IEZUS, chi 
po morzu. 

26. A uyrzawszy go uczniowie po 
morzu chodzącego, zatrwożyli sobą, 
mówiąc: Obłuda to iest! i od boiaźni 
krzyknęli. 

27. Lecz wnet rzekł do nich IEzus, 
mówiąc: Ufaycie! lamci lo iest; nie 
bóycie się. 

VII. 28. A odpowiadaiąe mu Piotr, 
rzekł: PANIE! ieżliześ ty iest, kaz mi 
przyiść do ciebie po wodzie. 

29, A on rzekł: Pódź! A Piotr wystą- 
piwszy z łodzi, szedł po wodzie, aby 
przyszedł do IEzusa. 

30. Ale widząc wiatr gwałtowny, 

(b2) ziękł 


noc- 
odząc 


20 Rozd. 14. 15. 


MATTHAEUS. 


Rozd. 15. 


u EO REI PA 1d KARANE SR En EA a 
zlękł się; a gdy począł tonąć, zakrzy-| 8. Lud ten przybliża * się do mnie 


knął, mówiąc: PANIE, ratny mię! 

3t. A IEzus zaraz wyciągnąwszy rę- 
kę, uchwycił go i rzekł mu: O mało- 
wierny! przeczżeś wątpił? 

32. A gdy oni wstąpili w łodź, uci- 
szył się wiatr. s 

33. A ci, którzy byli w łodzi, przy- 
stąpiwszy pokłonili mu się, mówiąc: 
Prawdziwie iesteś synem Bożym. 

34, I przeprawiwszy się, przyszli do 
ziemi * Gienezaret. 


usty swemi, i wargami czci mię; ale 
serce ich daleko iest odemnie. 
x [zai. 29, 13. 

9. Lecz próżno mię czczą, nanczaiąc 
nauk, które są przykazania ludzkie. 

10. A zawoławszy do siebie ludu, 
rzekł im: Słuchaycie a rozumieycie. 

11. Nie to, co wchodzi w usta, * po- 
kala człowieka; ale co wychodzi z ust, 
to pokala człowieka. Mark. 7, 18. 


* Mark. 6, 53.| II, 12. Tedy przystąpiwszy ucznio- 


VIII. 35. A poznawszy go mężowie |wie iego, rzekli mu: Wiesz, iz Fa- 


mieysca onego , posłali do wszystkiey 
onćy okoliczney krainy ;i przyniesio- 
no do niego wszystkie, którzy się źle 
ET E prówii go; aby siętylką pod 
36. I prosili go, aby się tylko podoi- 
ku RAI ie dopali ki kibiy się 
kolwiek dotknęli, uzdrowieni są. 


RozpziaŁ XV. 

I. Bożychli przykazań, czy ustaw 
ludzkich bardztóy przestrzegać 1-14 
II. Faryzeuszowie się tém zgorszyli 
12. IHE. PAN ich gromi 13-21. LV. 
niewiastę Chananecyską ratuie 22 - 28, 
YV. inne uzdrawia 29 - 31. VI. sie- 
dmiorgiem chleba 4000 ludzi karmi 
32 - 39. 


"Ledy przystąpili * do lezusa z Ieru- 
zaleinu Nanczeni w piśmie i Fary- 
zeuszowie, mówiąc: x Mark. 7, 1. 
2. Czemu uczniowie twoi przestępu- 
ią ustawę Starszych? albowiem nie u- 
mywaią ręku swych, gdy maią ieść 
chléb. 

3. A on odpowiadaiąc, rzekł im: 
Czemuż i wy przestępuiecie przyka- 
zanie Boże dla ustawy waszéy ? 

4. Albowiem Bóg przykazał, mó- 
wiąc: Czciy * oyca:twego i matkę$ i 
ktoby złorzeczył ** oycu albo matce, 
śmiercią niechay umrze. *2Moy.w,t2. 
5Moy.5,16, **2Moy.21,47, 5Moy,20,9; 

5. Ale wy powiadacie: Ktoby rzekł 
oycu albo matce: Dar, którykolwiek 
iest ode mnie, tobie pożyteczny bę- 
dzie: a nie uczciłby oyca swego albo 
matki swoiey , bez winy będzie. 

6. | wzruszy liście przykazania Boże 
dla ustawy waszey. 

7. Obłudnicy! dobrze o was proro- 
kował lzaiasz, mówiąc: 


ryzeuszowie, usłyszawszy tę mowę, 
zgorszyli się? 

LiL. 13. A on odpowiadaiąc rzekł: 
Wszelki szczep, którego nie szczepił 
oyciec móy niebieski, wykorzeniony 
będzie. 

14. Zaniechaycie ich; ślepi * są wo- 
dzowie ślepych, a ślepy ieżliby slepe- 
go prowadził, obadwa w dół wpadną. 
ć * Łuk. 6, 39. 

15. A odpowiadaiąc Piotr, rzekł mu: 
Wyłoż nam to podobieństwo. 

16. I rzekł IEzus; leszczeż i wy * be- 
zrozumni jesteście? *Mark.7,18. 

17. leszczeż nie rozumiecie, iż wszy- 
sitko, co weliadzi w usta, w brzuch i- 
dzie,i do wychodu bywa wyrzucono? 

18. Ale co z ust pochodzi,z serca wy- 
chodzi, a toć pokala człowieka. 

19. Albowieim z serca wychodzą złe 
* myśli mężobóystwa, cudzołostwa, 
wszeteczeństwa , złodzieystwa, fałszy- 
we świadectwa, bluźnierstwa. 

x i Moy.6,5. r.58,21. 

20. Tod iest, co pokala człowieka; 
ale ieść nieumytemi rękoma, toć nie 
pokala człowieka. 


(Ewang. na niedz. 2 w post.) 
21. Ą wyszedszy * IEZUS ztamtąd, 
ustąpił w strony Tyru i Sy- 
donu. * Mark. 7, 24. 
IV.22.A oto,niewiasta Chananeyska z 
onych granic wyszedszy , wołała, mó- 
wiąc do niego: Zmauy się nademn 
FANIE, synu Dawidów! córka mofa 
ciężko bywa od diabła dręczona. 
23, A on ićy nie odpowiedział i sło- 
wa. Tedy przystąpiwszy uczniowie 
iego , prosili go, mówiąc: Odpraw ią, 
boć woła za nami, 
24, A on odpowiadaiąc rzeki: Nie 
iestem 


20 
zlękt się; a pdy 
knął, mówiąc: 


Rozt. 14. 15. 
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ANIE, ratuy mię! 


MATTHAEUS. 


Rozd. 15. 


31. A TEzus zaraz wyciągnąwszy rę- | serce ich.daleko iest odemnie. 


kę, uchwycił go i rzekł anu: O malo- 
wierny! przeczześ wątpił? 


32. A gdy oni wstąpili w łodź, uci- | nauk, kt 


S$zył się wiatr. 


33. A ci, którzy byli w łodzi, przy- | rzekł im: Słuchaycie a rozumieycie-- 
stąpiwszy pokłonili mu się, mówiąc:| 11. Nieto, co wchodzi w usią, * pro? 


Prawdziwie iesteś synem Bózym. 

384, 4 przeprówiwszy się, przyszli do 
ziemi * Gienezaret. * Mark. 6, 53. 
VIII. 35. A poznawszy go mężowie 
MiicyścA ONCGO » posłali du wszy stkiey 
pnéy okoliczney kraimyzi przy nițsio- 
No do niego wszystkie, którzy się żle 
mieli. : 

36. I prosili go, aby sig tylko podpi- 
"kolwiek dotknęli, uzdrowieni są. 


Br POTAZIA Ł ZY, 


s 


ludzkich, wardzićy: przestrzegać, 1,311. 
IL |aryżęn zowie się tém rzęo1szyla 
12. -HN PAN ich gromi t3-31. LV. 
auewiosię Uhąpancyską „raae 22 - 48, 
V. nue "nzdrawia 39 VI. sie-. 
34 £39. 
rp edy przystąpili * doflezusa z Teru- 
„ > galemu Nauczeni. wèpismie i Fary- 
zeuszowiw, mowiąc: - $ * Mark. 7, í 


BU 


myrar ręku swych, 
chléb. 


"3 AS owi diiże DA tzekł im:|ą 


‘Camu? iE wyiprzestęp 


oy% a 
jpet rode 
dziej A me, 
niet 'swoley» 

6. I WZYEEF, 
dla nsiawy waszej 


NR 1a Swego w. 
uczciłby O) A s 
będzie. 


s. Obłudnicy * 


NE AT: 
Kowal lzatasz> MÓWIĄC, 


"1. Bożychłi przykazek, czy ustaw |- 


| ze ARE 
| zrozumuj iesteście ? 


è 31 Si 
dnugrgiem clileba dj ludzi „Barmi stko, co,.wchodzi W SIA, w brzuch ý 


PS a, i *|* myśli męzobóystwA, cudzolostwí 
2. Czenn uczniowie twoi przestępu- | w szeteczędstwa ,zlodzieystwa, łałszy* 
ią żaławę' Starszych? a ÓWiem NIE D-| we Świadectwa, bluźnierstwa. 
Eok ea 

t 


! dobrze o was proro- 


Oon wh i. 
a REJ, tonąć, zakrzy-| 6. Lud.ten przybliza * się do mnie z 

usty swemi, i wargami czci imię; Al? 

* lzai. 29, 13. 
9. Lecz próżno mię czczą, nauczaląć | y 
mi są przykazania ludzkie. 

10. „A, zayyoławszy do siebie Judi g 
r 


| kala człowieka; aleco wychodzizusb; y 
to prikala człowieka, = * Mmk.7,18]| p 
11. 12. Fecy przystąpiwszy ucznia) - 
wie iego, rzekli mu;=Wiesz, zka | ji 
ryzeuszowie, usłyszawszy tę mow$ iy 
ZROTSY i się? - "2 | 
Ill. £5. A on odpowiadaiąc rzebł! o 
Wszelki szczep; którego «nie szczejił| p 


| oyciec móy niebieski, wykorzeniony 
ku pzaty iego dojykali; a którzy się Mie == „| U 


14. Zaniechaycie ich; ślepi * są wó* 8 
dzowie ślepych „ a ślepy ięźliby,ślęk€ | à 
go prowadził, obadwa w dókw padną: 

* Łuks6,39., „4 
15. A odpowiadaiąc Piotr, rzekł mU’ 
Wyłloz nam to podobieństwo. «i 
| 16.1 rzek! LEzus; leszczeż iwyy* be” 
aMlark.7,18' 


/' tł 


3 
dz 


A ; wi 
17. łeszczeż nie rozumiecie, ię wszy” 


wa Wyrzucony“ 
odzi, serca wy“ 


fı 


dzieji do wychodu b 
| 18„Ale 89 z ust px z 
chodzi a toc pokala człowieka. 

19; Albowiem z serca wychodzą z 


be] 

* 1 Moy: Grian t, € 21, ż4 
20, Toc iavt„ co pokala cziowiekai 
le ieść nienmytemi rękoma; toć nić 
pokala człowieka. m 1 


(Ewangi na niedz. 2 w post.) | the 
wyszedszy * IEZUS ztamtąd: 


R: iy 
MVSZ A oto niewiasta Chanancyską 


Taj. 7 aaen. n 6 
jego prodi- 2) sapiszy dł 
boc wała za naówiąc; Odpraw JĄ 
24, A on Odpowikac.. 

veki: Niej 4 
2] 


Rozd. 15. 


je 
re zginęły z domu Izraelskiego. 

* Matt. 10, 6. 
25; Lecz ona przystąpiwszy, pokło- 
Niła mu się, mówiąc: PANIE, ra- 
tuy anię! 
26. A on odpawiadaiąc rzekł: Nie 


BR a- u 
= G 
= ——- e 


4 dobra iest, brać chleb dziecinny, a 

y| Miotac szczenielom. 

t 27, A ona rzekła: Tak iest, PAnie! 

s) Kwszakże i szczenięta iedzą odrobiny, 

„| “lore padaią z stolu panów ich. 

„ 25. Tedy odpowiadsiąc lEzus rzekł 

y ley: Q niewiasta! wielka _ iest wiara 
toia; niechayci się stanie, iako 

j chcesz. 1 uzilrowiona iest córka iey 

A| 4 oneyże godziny. 

J V, 29. A TEZUS poszedszy ztamtąd, 
Przyszedł nad morze Galileyskie, a 

s, Wstąpiwszy na górę, siedział tam. 

y „30. L przyszedł do niego wielki lud, 

+ Mając z sobą chrome, ślepe, nieme, 

: Ulnmmne i inszych wiele, i kladli ie u 

g: Nóg TEzusowych, i nzdrawiał ie, 

| 381. Fak iż się on lud dziwował, wi- 

A dząc, * ze niemi mówią, ułomni u- 

$. zdrowieni są, chromi chodzą, a slepi 

„ Widzą; i wielbili Hoga [rraelskiego. 

| "7% Matt.11,5. Łuk. 7, 22. 

2 VI. 32. Lecz IEZUS zwoławszy u- 

„| Geniów swoich, rzekł: Zal mi * tego 


adu; albowiem iuż trzy dni przy mnie 
trwają, a nie maią, coby iedli, a nie 
chcę ich rozpuścić głodnych, by snadź 
die pomdleli na drodze. kMate8,2. 


Zkądżebyśmy wzięli tak wiele chleba 
M tey puszczy, abyśmy tak wielki 
ud nasycili? 

34, I rzekł im IEzns: Wieleż macie 
Chlebów? A oni rzekli: Siedn, i tro- 
the rybek. 

35, Tedy rozkazał ludowi, aby sie- 

i na ziemi, 

„36, A wziąwszy one siedm chlebów 
lone ryby, Uczyniwszy * dzięki, ła- 
nel i dał uczniom swoim, a uczniowie 
lciowi. *lan.6,11] Dzie.27,35, 
: 1 Tym. 4, 3. 

37. I iedli wszyscy i nasyceni są, i 
brali, co zbyło ułomków, siedm 

Oszów pełnych. 

38: A było tych, którzy jedli, cztery 
giace mężów, oprócz niewiast i 

tatek. 


je. 


S. Matteusz. 
iestem postany tylko do owiec, * któ- | 39. Tedy rozpuściu szy lud, wstąpił 


„38. Tedy mu rzekli uczniowie jego: 


Rozd. 16. 21 


w łódź, i przyszedł na granice Magda- 
lańskie. 


Roznziałk XVI. 

I. PAN cudu pragnących zgromił 
1-4. H, kwasu Faryżeyskiego strzedz 
się rozkazał 5-419, -ILL coby o nim 
ludzie rozumieki, pyt 13-15. 1V. 
wyznanie uczniów poc walił 15 - 20. 
Ve o śmierci powiedział 24. 22. VR 
Piotra Bogi 43. VIN i akimi na» 
śladownicy iego maią bydź, pokazał 
P 08h 


A przystąpiwszy Faryzeuszowie i Sa- 
duceuszowie, kusząc prosili go; 
aby im * znamię z nieba ukazał. 
* Matt. 12,48. Mark.8,11. 

2. A on odpowiadaiąc, rzekł im: 
Gdy bywa wieczór, mówicie: Pogo- 
da badzia; bo się niebo czerwieni, 

3. A rano: Dziś będzie niepogoda; 
albowiem się niebo pochmurne czer- 
wieni. Obludnicy! postawę nieba 
rozsądzić umiecie, a znamion tych 
czasów nie możecie. 

4. Rodzay zły i cudzołożny znamie- 
nia szuka; ale inn znamię nie będzie 
dano, tylko ono znamię lvnasza* Pro- 
roka. | opuściwszy ie, odszedł. 

x Jonasz. 2, 1, Matt. 12, 39. 
II. 5. A gdy się przeprawili ucznio- 
wre iego * na drugą stronę morza, za- 
pamiętali wziąć chleba.  *Mark.8,14. 

6. I rzekł im IEzus: Patrzcie, a 
strzeżcie * się kwasu Faryzcuszów i 
SaddceGszó w. * Euk. 12, 1. 
7.. A oni rozmawiali między sobą, 
mówiąc; Nie WER chleba. 

8. Co obaczywszy IEsus, rzekł im: 

czemże rozmawiacie między so- 
bą,ʻo małowierni, żeście chleba nie 
wzięli? 

9. leszczeż nie rozumiecie * ani pa- 
miętacie onych piąci chlebów, a o- 
nych BE: tysięcy ludzi, i iakoście 
wiele koszów zebrali? *lan.6,9. 
'10. Ani onych siedmi * chlebów i 
czterech tysięcy ludz! , a iakoście wie- 
le koszów nazbierali? * Matt. 15,34. 

11. Jakoż nie rozumiecie, żem wam 
nie o chlebie powiedział, mówiąc: 
Abyście się strzegli kwasu laryzeu- 
szów i Saduceuszów * 

42. Tedy 
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MATTHAEUS. 
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1% Tedy zrozumieli, ze nie mówił, chayże samego siebie zaprze, a we* 


aby się strzegli kwasu chleba, ale: nau- 
ki Faryzeuszów i Saduceuszów. 
(Ewang. w dzień S. Piotra i Pawła.) 
II. 13. Ą gdy przyszedł JEZUS w 
strony * Cezaryi Fulip- 
powćy, pytał uczniów swoich, mć- 
wiar: Kimże mię powiadsią bydź lu- 
dzie Syna człowieczego?  *Euk.9,18. 

14. A oni rzekli: ledni * lanem 
Chszcicielem, a drudzy Eliaszem, 
insi też leremiaszem, albo iednym 
z Proraków. * Matt. 14,2, 

15. I rzekł im: A wy kim mię bydź 
Pace, - 

IV. 16. A odpowiadaiąc Symon Piotr 
rzekł: Tys iest * Chrystus, on Syn Po- 
ga żywego. f * Tan. 6, 69. 

17. Tedy odpowiadaiąc IEZUS rzekł 
mu: Biogosiawionyś Symonie, synu 
Tonaszów! bo tego ciało i krew nie o- 
Liawiła tobie, ale oyciec móy, który 
iest w niebiesiech. 

18. A lac też powiadam, * żeś ty iest 
Piotr; a na tey opoce zbuduię kościół 
móy, a bramy piekielne nie przemo- 
84 go; łan.1,42. 

19. I tobie dam klucze królestwa 


niebieskiego; a cokolwiek zwiążesz | 


na ziemi, będzie związano i w niebie- 
siech; a cokolwiek rozwiążesz na zie- 
mi, będzie rozwiązano i w niebie- 
siech. * Mau. 18,18, lan. 29,23. 
20. Tedy przykazał uczniom swoim, 
ab; nikomu nie powiadali, że on iest 
1EZUS CHRYSTUS, A 
V. 21. I odtąd począł 1IEZUS poka- 
zować uczniom swoim, iż musi odeyść 
do leruzalemu, i wiele cierpięc „ad 
Starszych i od przednieyszych Kapła- 
nów i Nanczonych w piśmie, a bydz* 
zabitym, i trzeciego dnia zmartwych- 
wstac. * Tuk. 9, 22. 
22, A wziąwszy go Piotr * na stro- 
nę, począł go strolowaćc, mówiąc: 
Zmiłuy się sam nad sobą, PANIE! nie 
ZEE to na cię. * Mark. 8, 32. 
JI. 23. A on obróciwszy sę, rzekł 
Piotrowi: ldź odemnie, szatanie! ie- 
steś mi zgorszeniem; albowiem nie 
poymuiesz tego, co iest Bozego, ale 
co iest ludzkiego. 
VII. 24. Tedy rzekł lezus do uczniów 
swoich: Ieżli kto chce iść za mną, nie- 


źmie * krzyż swńy „i naśladuje mię! 
* Mark. 8, 34, 

25. Bo ktoby chciał duszę * swoię 
zachować, straci iq; a ktoby stracił 
duszę swoię dla mnie, znaydzie ią. 

* Matt. 10,39. Mark. 5, 35. 

26. Albowiem * cóż pomoże czło“ 
wiekowi, chocby wszystek świat po: 
zyskał, a na duszy swoiey szkodował! 
albo ćo za zamianę da człowiek za due 
szę swoię. *Mark.8,36. Euk.9,25: 

27. Albowiem Syn człowieczy przyi* 
dzie *w chwale oyca swego z Anioly 
swoimi , a tedy odda ** kazdeinu we” 
dlug uczynków iego. _ * Matt, 25, 31. 

** Ps.62, 13. Rzy. 2,6, 

28. Zaprawdę * powiadam wam: S4 
niektórzy z tych, co tu stoią, którzy 
nie ukuszą śmierci, ażby uyrzeli Synś 
człowieczego, idącego w królestwie 
swoiem. * Mark. 9, t. „Łuk, 9, 27. 


RozDziak XVIL 


1. Chrystus PAn się przemienił 1-4: 
Il. tego oyciec słuchać rozkazał 5-11" 
IJJ, o Eliaszu mówił j0-16. IV. u- 


3 ; t | RE 
cznie o uiedowiarsiwo zgromił [7 ; 


V. lunatyka uz wowił 18. 19. VI. wia” 
vę 20. VII. modlitwę, post zalecił 21e 
VIII. śmierć swoię przepowiedział 22. 
93. LX. cło za się i za Piotra zapła* 
cit 24-017, 


(Ewang. w dzień przem. PAńsk.) 
A po sześci * dniacli wziął IEzus Pio” 
tra i Iakuba i Iana, brata iego,! 
wprowadził ie na górę wysoką oso” 
bno. * Mark. 9, 2. Łuk. 9, 28 
2. I przemieniony iest przed nimi, £ 
roziaśniło się oblicze * iego, iako słoń- 
ce, a szaty iego stały się biale, jako 
światłość. * Obiaw, 1, 14 
3. A oto, ukazali się im Moyżesz i 
Eliasz, z nim rozmawiaiący. 


4. I odpowiadaiąc Piotr, rzekł do 
IEzusa: PANIE! dobrze nam tu bydźł 
ieżli chcesz, uczynimy tu trzy namio* 
ty, tobie ieden, i Moyżeszowi iedeň 
i Eliaszowi ieden. 

11. 5. A gdy on ieszcze mówił, oto, 0 
błok iasny zacienił ie; a oto, głos z% 
błoku mówiący: Ten iest * syn mój 

miły: 
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Rozd. 17. 


S. Mattensz. 


Rozd. 17. 4A. 23 


miły, w którym mi się upodobała, te-, ono mieysce, tedy się RAB a nic 
e 


go ** stachaycie. *Mark.9,7, Łuk.9,35. | niemożnego wam ni 


oPiotr.t,17. **ŚMoy.18,15. 

6. To usłyszawszy uczniowie, upa- 
dli na twarz swołę i bali się bardzo. 

7. Tedy przystąpiwszy lEzus do- 
tknąt się ich i rzekł: Wstańcie, a 
nie bóycie się. 

8. A oni podniozszy oczy swoie, niko- 
g0 nie widzieli, tylko lezusa samego. 

9. A gdy zstępowali z góry, przyka- 
za] im JEzus, mówiąc: Nikomu nie 
Powiadaycie tego widzenia, aż Syn 
człowieczy zmartwychwstanie. ] 

10. I pytali go uczniowie iego, mó- 
wiąc: Cóż tedy Nauczeni w piśmie 
powiadatą, że ma Eliasz pierwey 
brzyiść? 

, . A lEzusodpowiadaiąc, rzekł im: 

iaszci pierwey * przyidzie i napra- 

Wi k 6.8 Mal. A 3 
lil. 12. Ale wam powiadam: 1ż Eliasz 
luz * przyszedł, wszakże nie poznali 
&0, ale uczynili mu cokolwiek chcieli; 
lakci i Syn człowieczy ma ucierpieć 
Qd nich. *Matt.it,14. Mark.9,13, 
13, Tedy zrozumieli nczniowie, że o 
lanie Chrzciciela mówił do nich. 

14. A gdy przyszli do ludu, przystą- 
pił do niego człowiek, i upadł przed 
nim na kolana, 

15, I rzekł: PANIE! zmiłuy się nad 
tynem moim; albowiem lunatykiem 
test, į cięzko się trapi; częstokroć bo- 
wiem wpada w ogień i częstokroć w 
wodę. 

16. I przywiodłem go do uczniów 
twoich, ale go nie mogli uzdrowić. 

1 17. A odpowiadaiąc lezns, rzek]: 
/ rodzaiu niewierny i przewrotny! 

okądże będę z wami? Dokądze was 
Rdg cierpiał? przywiedźcie mi go 

am. 
V. 18. I zgromił onego diabła IEzus; 
t wyszedł od niego, i uzdrowiony iest 
On młodzieniec od oneyże godziny. 

19. Tedy przystąpiwszy uczniowie 
do IEzusa osobno, rzekli mu: Czemu- 
żesmy go my * wygnać nie mogli? 

j = Mark. 9, 25, 

VI. 20. Lecz lezus rzekł do nich: Dla 
jj dowiarsteg waszego; zaprawdę 

owiem powiadam wam; leźlibyście, 

Mając wiarę iako ziarno gorczyczne, 


ędzie. 

*Matt.24,21, Mark.11,25. Łuk.17,6. 
VII, 21. Ale ten rodzay nie wychodzi 
tylko przez modlitwę + przez post. 

IL. 22, A gdy przebywali w Galilei, 
rzekł do nich lezus: Syn człowieczy 
będzie wydany w ręce * ludzkie; 

*Matt.20,1%. Mark.8,31. r.9,31. 
Łuk. 9, 44. 

23. J zabiią go, ale trzeciego dnia 
zmartwyeliwstanie. Í zasmucili się 
bardzo. 
1X. 24, M gdy przyszli do Kapernaum, 
przystą „ił kb Piotra ct, którzy poda- 
tek wybierali, i rzekli: Izałi nauczy- 
ciel wasz nie dawa podatku? 

25, I rzekł: Dawa. A gdy wchodził 
w dom, uprzedził go IEzus, mówiąc: 
Góżci się zda, Symonie? Królowie 
ziemscy od kogoż biorą cio albo 
czynsz: od synów swoich, czyli od 
obcych? 

26. Rzekł mu Piotr: Od obcych. I 
rzekł mu IEzus: Toc tedy synowie są 
wolni. 

27. Wszakże abyśmy ich nie zgorszy- 
li, ah do morza, zarzuć wędę, a 
tę rybę, która naypierwćy uwiężnie, 
weżmiy, a otworzywszy gębę ićy, 
znaydziesz stater, który wziąwszy, 
day im za mię iza się. 

RozDziaż XVIII. 


I. Kto w królestwie Bożem nay- 
większym 1-4. Il. maluczkie przyi. 
uować 5. IIl. zgorszenia się strzedz 
i czemu 6 - 11. IV. Bóg się nie ko. 
cha w zginieniu naymnieyszego 11-14. 
V. iako sobie z grzeszącymi postępo- 
wać 15-20. VI. pokutuiącym odpu- 
szczać 24. 22. VII. piękny tego przy 
kład 23- 5 : 

(Fwang. w dzień S. Mich.) 

\ney godziny przystąpili uczniowie 
O ak: kosa Sanówiąc: Któż wzdy * 
naywiększy iest w królestwie niebie- 
skiem? ‘Mark 9,34. Luk.9,46. r.22,24. 

2. A zawoławszy lEzus dziecięcia, 
postawił ie w pośrzodku ich, 

3. I rzekł: Zaprawdę powiadam 
wam: leżli się * nie nawrócicie i nie 
staniecie się iako dzieci, żadnym spo- 
sobem nie wnidziecie do królestwa 


Gekli tey górze: Przenieś się * ztąd na| niebieskiego, *Matt.19,14, 1Kor.14,20. 


Kto 
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MATTHARUS. 


Rozd. 18. 


4. Kto się tedy uniży iako to dziecię, |dzy tobą i onym samym; ieźli cię usłu= 
tenci iest naywiększym w królestwie |cba, pozyskałeś brata twego. 


niebieskiem. i 

TE 5, A ktoby przyiął iedno dziecię 
takie w imienin moiem, mnie przyi- 
muie. - 7: 
Hi. 6. Ktoby zaś zgorszył * jednego? 
tych małych, którzy we mię wierzą, 
pozytecznieyby mu było, aby zawie- 
szopy był kamień młyński pa szyi ie- 
go. a ulopiory był w głębokości mo- 
rskićy. * Mark. 3, a= Fuk. EM "Hx 

7. Biada światu dła zgorszenia! albo- 
wiem 'nuszą zgorszenia przyiść; wszak- 
że biada czlowiekowi onemu, przez 
którego przychodzi zgorszenie! 

8, Przetoż jeźli ręka * twoią albo no- 
ga twoia górszy cie, odetniy ią i za- 
rzuć od siebie; lepięy iest tobie, wniść 
do. żywota cliromym ślbo ułomnym, 
niżeli dwie ręce albo dwie nodze ma- 
iąc, wrzuconym bydź do ognia wie- 
cznęgo.  * Matt, 5,30. Mark. 9, 43. 

9, A ieżli cię. oko twoie gorszy, wy- 
tup ie i zarzuć od siebie; lepiey iest te- 
bie iednookim wniść do zywolta, fi- 
żeli obie oczy maiąc, bydź wrzuco- 
nym do ognia piekielnego. 

10. Patrzaycież; abyście nie gardzili 
zadnym z tych maluczkich; albowiem 
wam powiadam, iż Aniołowie * ich 
w niebiesiecli zawsze patrzą na obli- 
cze oyca moiego, który iest w niebie- 
siech. * 125, 34, 8. 

11. Przyszedł bowiem Syn człowie- 
czy ,* aby zbawił to, co było zginęło. 

* Luk. 19, 10. 
1V. 12. Co się wam zda? Gdyby * któ- 
ry człowiek niał sto owiec, a obłąka- 
aby się iedna z nich, azaż nie zosta- 
wia onych dziewiącidziesiąt i dzie- 
wiąci, a poszedszy na góry, nie szuka 
obłąkaney? Łuk, 15, 4, 

13. A ieżli mu sie zdarzy, znaleść ią, 
zaprawdę powiadam wam, że się z 
Hićy bardzićy raduie, niż z onych 
dzie wiącidziesiąt i dziewiąci nieobłą- 
kagych. 

14. Tak nie iest wola oyca waszego, 
który iest w niebiesiech, aby zginął 
eten z tych małuczkich. 

VUIS, A iaźliby zgrzeszył * przeciwko 
sobie brat twóy, idź, stroluy go mię- 


*3Moy.19,17, Łuk.t7,3, lak.5,19. 

16. Ale ieżli cię nie usłucha, przy- 
bierz do siebie jeszcze iednego albo 
dwu, aby w uściech dwu albo trzech 
świadków stanęło * każde słowo. 
*5Moy.19,15. lan.8,17. 2Kor.13,1 

Zyd.10,23, 

17. A ieżliby ich nie nsłuchał, po* 
wiedz zborowi; a ieżliby-zboru nie 
usluchał, nieehci będzie iako Poganin 
i celnik» 

18. Zaprawdę powiadam wam: Cô- 
byściekolwiek związali na ziemi, bę: 
dzie związano i na niebie; a cobyście 
rozwiązali na ziemi, będzie rozwiąza* 
no i na niebie. f 

19. Zasię powiadam wam: Iż gdyby 
się z was dwa zgodzili na ziemi 0 
wszelką rzecz, o którąby Roye sta- 
nie się im od'oyca mego, Który iest W 
niebiesiech. i 

20. Albowiem gdzie są dwa albo 
trzey zgromadzeni w imię moie, ta* 
mem iest w pośrzodku ich. 

VI. 21. Tedy przystąpiwszy do nie- 
go Piotr, rzekł: ANIE! wielekroć 
zgrzeszy przeciwko mnie bratmóy, 8 
odpuszczę mu? czy aż do siedmi * 
kroc? * Łuk. 17, 4. 

29, I rzekł mu IEzus: Nie mówięć 
aż do siedmi kroć, ale aż do siedm- 
dziesiąt siedmi kroc. 

(Ewang. na 22 niedz. po S. Troycy.) 

23. Tyla tego podobne iest króle- 

stwo niebieskie człowieko- 
wi Królowi, który się chciał racho* 
wać z sługami swymi. y 

24. A gdy się pocz rachować, sta- 
wiono mu iednego, który był winien 
dziesięć tysięcy talentów. 

25. A gdy niemiał zkąd oddać, kazał 
go pan iego zaprzedac, i żonę iego; Í 
a , i wszystko co miał, i dług ode 

ac. 

26. Upadszy tedy sługa on, pokłonił 
mu się, mówiąc : PAnie! mióy cierpli* 
wość nademną, a wszystkoć oddam: 

27. .A użaliwszy się pan onego sług 
uwolnił go, i dług mu odpuścił, | 

28. A wyszedszy on Ay znalazł je" 
dnego z spółsług swoich, który mu 
był winien sto groszy;*a porwawszy 
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'mładzieńce opisał 19, 


Rozd. 18. 19. 


go, dusit go, mówiąc: Oddłay mi, coś 
winien. 

29, Prżypadszy tedy on spółstaga ie- 
H do nog iego, prosił go, 'nówiąc: 

ićy cierpliwość nade mną,n oddam- 
ci wszystko. 

30, Lecz on: nie chciał, ale szedszy 
wrzucił go do więzienia, azby oddał, 
co był winien. 
31,Uyrzawszy tedy spólsłudzy iego, 


co się stalo, zasmaucili się bardzo, a 
ę k 


szedszy-oznaymili panu swemu wszy- 
siko, co się stało. 

32, Tedy zawoławszy go pan iago, 
rzekł mu: Sługo zły! wszystek on diug 
Qdpusciłemci, żeśnię prosil; 

d3, Azaze$ się i ty nie miał zimiłować 
nad spólsiugą twoim, iakom się i ia 
zmiłował nad toby? 

34. A rozgniewawszy się pan iego, 

odał zo katom, azby oddał to wszy- 
stko, co mu był winien. 

35. Lak i oyciec * móy niebieski u- 
czyni wam, ieźli nie odpuścicie każdy 
bratu swemu z serc waszych upadków 
ich,] *Matt.6,15. Mark. 11,25. lak.2,13. 


Roznziab XIX. 
1. Chrystus PAŃ wielu uzdrowił 


1-6. TI. z Faryżeuszami o małżen- 
stwie mówił 7-1ł. lil. Prawdziwe 


iy które mu przyuoszowo, przyimo- 
wał 13-15. VW, rozmowę-z młedzien- 
cem bogatym miał 15-96. VI. nad- 
grodę obfitą tym, którzy dla niego 
wiele opuszezaią, przyobiecał 27 - 40. 


Į stało się, gdy dokończył IEzus * 
-~ tych mow, odszedł z Galilei, a 
Przyszedł na granice ludskie nad Ior- 
dan. * Mark. 10, 1. 


2. I szedł za nim wielki lud, i uzdra- 
wiał ie tam. 

3. Tedy przyszli do niego Faryzeu- 
sowie , kusząc go i mówiąc mu; Go- 
dzili się czlowiekowi opuścić żonę 
swoię dla każdćy przyczyny? 

4. A on odpowiadaiąc rzekł im: Nie 
czytaliściesie1ien, który stworzył * na 
początku człowieka, męszczyznę i nie- 
wiastę uczynił ie? *1-May. 1, 27, 

5. l rzeki: Dla tego opuści człowiek 


S. Matieusz. 


IV. dziatecz- | 


Rozd. 19. 25 


oyca i matkę, a przyłączy się do zony 


swoiey, i będą dwoie * iednem cia- 
tem, *1Moy.2,24, LKor.6,16. Elez.5,31. 
6. A tak 1uż nie są dwoie, ale iedno 
cialo; co tedy Bóg złączył, człowiek 
niechay nie rozłącza: 
IL. 7. Rzekli mu: Przeczże tedy Moy- 
żesz rozkazał * dać list rozwodny i 0- 
puścić ią? * 5 Moy.24, 1. 
8. Rzekł im: Moyżesz dla zatwardze- 
nia * serca waszego dopuścił wam, o- 
puścić żony wasze; lecz z początku 
nie było tak. * Mark. 10, 5. 
9. Ale ia powiadam wam: Iz ktoby- 
kolwiek opnstil * żonę swoię, (oprócz 
dla wszeteczeństwa, ) a insząby poiął, 
cudzoioży; a ktoby opuszczoną poiął, 
cudzołoży. *Matt. 5, 32.. Mark. 10, 11. 
Enk. 16, 18. 1 Kor. 7, 10. | 
10. Rzekli mu uczniowie iego: le- 
źlić taka iest sprawa męża z żoną, te- 
dy nie iest dobra, żenić się. 


| 11. A onimrzeki: Nie wszyscy poy- 


| muią tey rzeczy , ale tylko ci, którym 
to dano, 

114. 12. Albowiem są rzezańcy, któ- 
rzy się tak z żywota matki narodzili; 
są też rzezańcy, którzy od ludzi sąu- 
rzszani; A 1ez rzezańcy , którzy się sa- 
mi urzezali dla królestwa niebieskie- ; 
go. Kio może poiąc, niechay poymuie! 
(IV. 13. Tedy mu przynoszono * dzia- 
tki, aby na nie ręce wkładał i modlił 
się; ale uczniowie gronili ie. 

* Mark. 10, 13. Luk. 18, 15. 

14. Letz IEzus rzekł: Zaniechaycie 
dziatek, a nie zabraniaycie im, przy- 
chodzić do mnie; albowiem takich 
iest królestwo niebieskie. 

15. A włożywszy na nie ręce, po- 
szedł ztamtąd, 
V. 16. A oto, ieden przystąpiwszy, 
rzeki mu: Nauczycielu sdi co do- 
brego mam czynić, * abym miał ży- 
wot wieczny? *Mark,10,17. Łuk.18,18. 

17. Ale mu on rzekł: Przecz mię z0- 
wiesz dobrym? nikt nie iest dobry, 
tylko ieden, to iest Bóg; a ieżli chcesz 
wniść do żywota, przestrzeęgay przy= 
kazań. 

18. 1 rzekł mu: Których? A IEzus 
rzekł: Nie będziesz * zabiiał, nie bę- 
dziesz cudzołożył, nie będziesz krą ls 

nie 


26 Road. 19. 
nie będziesz mówił fałszywego świa: 
d:ctwR; * 2 Moy. 20, 13. 

19. Czciy oyca twego i mątkę, i mi- 
łować będziesz bliźniego swego, iako 
siebie samego. * Matt. 22, 39. 

40. Rzeki mu młodzieniec: Tegom 
wszystkiego przestrzegał od młodości 
moićy; ezegoz mi ieszcze nie dostawa? 

21. Rzekł mu IEzus: leźli chcesz 
bydź doskonałym, idź, przeday maię- 
tności twoie, i rozday ubogim, a bę- 
dziesz miał * skarb w niebie, a przy- 
szedszy ,naśledny mię.  *1Tym.6,19. 

22. A gdy mlodzieniec te słowa usły- 
szal, odszedł smutny; albowiem wie- 
le miał maiętności. 

23, Tedy IEzvs rzekł uczniom swoim: 
Zaprawdę powiadam wam, że* z tru- 
dnością bogaty wnidzie do królestwa 
niebieskiego. * Mark. 10, 23. 

24. |] zasię powiadam wam: Ze sna- 
dnićy wielblądowi przez ucho igielne 
ay O. niż bogatemu, wniść do kró- 
estwa Bożego. 

25, Co usłyszawszy uczniowie iego, 
zdnmieli się bardzo, mówiąc: Któż 
tedy może bydź zbawion? 

26. A TEzus weyrzawszy na nie, rzekł 
im: U ludzić to nie mozna; lecz u Bo- 
gu wszystko iest mozno. *Łuk.1,37, 


(Ewang. w dzień nawróc. S, Pawła.) 
VI. 27. "pFedy * odpowiadaiąc Piotr, 
rzekł mu: Otośmy my o- 
puścili wszystko, i poszliśmy za tobą, 
cóż nam tedy za to będzie? 
* Mark. 10,28. Łuk. 18, 28. 

28. A IEzus im rzekł: Zaprawdę po- 
wiadam wam: Iż wy, którzyście mię 
naśladowali w odrodzenin, gdy usię- 
dzie Syn czlowieczy na stolicy chwały 
swoicy , usiądziecie i wy na dwunastu 
* stolicach, sądząc dwanaście pokole- 
nia Izraelskie: * Łuk. 22, 30, 

29.A każdy, ktoby opuścił domy, 
albo bracią, albo siostry, albo oyca, 
albo matkę, albo żonę, albo dzieci, 
albo role dła imienia mego, stokroc 
więcey weźmie, i żywot wieczny o- 
dziedziczy. 

30. A wiele pierwszych będą * osta- 
tnimi, a ostatnich pierwszymi. 
*Matt.20,16. Mark.10,31. Łuk.13,30. 
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RozpDpzia® XX. 

I Chrystus podobieństwem winni- 
cy kościoł swóy wyraził 4-46. IL o 
smierci swoićy mówił 17.19. I!I, ma- 
ikẹ z synami ićy o rzeczy nieprzy* 
Sloyne proszącą uspokoił 20-08, IV« 
i dwu slepych uzdrowił 29.44. 


(Ewang. na Starozapust. ) 
Albowiem podobne jest królestwo 
niebieskie człowiekowi gospoda- 
rzowi, który wyszedł bardzo rano 
naymować robotniki do winnicy 
swoićy. 

2. À zmówiwszy się z robotnikami z 
grosza na dzień, posłał ie do winnicy 
swoićy. 

3. A mykzedizy o trzecićy godzinie, 
uyrzał drugie, którzy stali na rynku 
proźnuiący; 

4. I rzekł im: Idźcie i wy do winni- 
cy, a co będzie sprawiedliwego, dam 
wam. 

5. A oni poszli. Zasię wyszedszy o 
szóstey i dziewiątey godzinie, także 
uczynił. 

6. Potym o iedenastey godzinie wy- 
szedszy, znalazł drugie, którzy stali 
próżnuiący, i rzekł im: Przecz tu stoi- 
cie cały dzień próżnuiący? 

7. Rzekli mu: Iż nas T nie naiąl; i 
rzekł im: Edźcie i wy do winnicy, a co 
będzie sprawiedliwego, weźmiecie. 

8. A gdy był wieczór, rzeki PAN 
winnicy sprawcy swemu: Zawołay 
robotników, a odday im zapłatę, 
począwszy od ostatnich aż do pier- 
wszych, 

9. A gdy przyszli oni, którzy o iede- 
nastey godzinie byli naięci, wziął 
każdy z nich po groszu. 

10, Przyszedszy też i pierwsi, mnie- 
mali, że więcey weźmą; ale wzięli i 
oni, każdy z nich, po groszu, 

11. A wziąwszy, szemrali przeciwko 
gospodarzowi, f 

12. Mówiąc: Ci ostatni iednę godzi- 
nę robili, a uczyniłeś ie nam równy- 
mi, którzyśmy znosili ciężar dnia i u- 
palenie. 

13. A on odpowiadaiąc rzekł iedne- 
mu z nich: Przyiacielu! nie czynięć 
krzywdy ; azaś się nie z grosza zniówił 


zemną? 
14. Weżźmiyr 


Rozd. 20. 
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Rozd. 20.24. 


x 


14, Weżmiy, co twoiego iest, a idź; |chciał bydź wielkim, niech będzie 


chcę bowiem temu ostatniemu dac ja- 
ko i tobie. | ; 

15. Azaż mi się nie godzi czynic z 
moim, co chcę? Czyli oko twoie zło- 
śliwe iest, izem ia iest dobry? 

16. Takci będą * ostatni pierwszymi, 
a pierwsi ostatnimi; albowiem wiele 
iest wezwanych, ale malo wybranych.] 
* Mmit.19,30. Mark.10,31. Łuk.13,30, 
II. 17. A wstępniąc IEZUS do leruza- 
lemu, wziął z sobą dwanaście uczniów 
na osobne micysce w drodze,irzekłim: 

18. Oto, wstępuiemy * do leruzale- 
mu, a Syn człowieczy będzie wydany 
przednieyszym Kapłanom i Nauczo- 
nym w piśmie, i osądzą go na śmierć; 

* Mark. 10,32. Łuk. 13,31. 

19. I wydadzą go * Poganom na po- 
śmiewanie i na ubiczowanie i na u- 
rzyżowanie; ale trzeciego dnia zmar- 
twych wstanie. * lan. 18, 31. 32. 
(Ewang. w dzień S. lakuba.) 
UL. 20, 'J'edy przystąpiła do SBE? * 

matka synów Zebeden- 
szowych z synami swoimi, kłaniaiąc 
mu się, i prosząc nieco od niego. 
* Mart 10, 35. 

21. A on ićy rzekł; Czegoż chcesz? 
Rzekła mu: Rzecz, aby siedzieli ci 
dwa synowie moi, ieden po prawicy 
twoity a drugi po lewicy w króle- 
stwie twoiem. 

22, Ale IEzus odpowiadaiąc rzekł: 
Nie wiecie, o co * prosicie; może- 
cież pic kielich, który ia będę pił? i 
chrztem, którym się ia chrzczę, bydż 
ochrzczeni? Rzekli mu: Możemy. 

* Rzym. 8, 26. 

23. Tedy im rzekł; Kielichci móy 
pic będziecie, i chrztem, * którym się 
ia chrzczę, ochrzczeni będziecie; ale 
siedzieć po prawicy moiey i pho lewi- 
cy moiey,nie iest moia rzeczdać wam, 
ale tym, którym iest zgotowano od 
oyca EATA * Łuk, 12, 5% 

24. A usłyszawszy to oni dziesięć, 
rozgniewali się na onych dwu braci. 

25, Ale IEZUŚ zwoławszy ich, rzekł: 
Wiecie, * iż Książęta narodów panuią 
nad nimi, a którzy wielcy są, mocy 
dokazuią nad nimi. * Mark. 10, 42, 

Łuk. 22, 25. 
26. Lecz nie tak będzie między wa- 


mi; ale * ktobykolwiek między wami 


sługą waszym. * Mitt. 23, 11. 

27. A ktobykołwiek między wami 
chciał bydź pierwszym, niech będzie 
sługą waszym. 

28. lako i Syn człowieczy * nie przy- 
szedł, aby mu służono, ale aby ** słu- 
żył, i aby dał duszę swą na okup za 
wielu. *|ilip.2,7. "*Łuk.22,27. 
IV. 29. A gdy oni wychodzili z lery- 
cha, szedł za nim wielki lud. 

SA rMark, 10, 46. 

0. A oto, dwa ślepi, siedzący prz 
drodze, usłyszawszy, iż ye 
chodził, zawołali, mówiąc: Zmiłu 
się nad nami PANIE, synu Dawidów! 

31. Ale on lud gromił ich, aby mil- 
czeli; lecz oni tém więcćy ati: mó- 
wiąc: Zmiłuy się: nad nami PANIE, 
synu Dawidów! 

32. A zastanowiwszy się IEZUS, za- 
wołał ich i rzekł: Cóż chcecie, abym 
wam uczynił? ; 

33. Rzekli mu: PANIE! aby były o- 
tworzone oczy nasze. | 
Em A uzaliwszy się ich IEZUS, do. 
tknął się oczu ich, a zaraz paz i 
Een a i szli za nim. o a 


Roznvziaez 


I. PAN do Ieruzalemu wyiechał 42 
ti. ll. w kościele Bożym rząd uczy- 
nił 1-18. III, fizowe drzewo usu- 
szył 19-22. IV. w kościele z Bisku- 
py rozmowę miał 23-797, V. i przez 
podolienstwa rozmaite, onym doma- 
wiał 28 - 46. 


XXI. 


(Ewang. na niedz, 1 Adw. albo na 
niedz. kwiet.) 

A gdy się przybliżyli do * Ieruzale- 

„mu, i przyszli do Betfagie, do gó- 
ry oiwney, tedy IEZUS posłał dwu 
uczniów, * Łuk. 19, 29. 

2. Mówiąc im: Idźcie do miastecz XA, 
które iest przeciwko wam, a zaraz 
znaydziecie oślicę uwiązaną i oślę z 
nią, odwiążcież a przywiedźcie do 
mnie. 

3. A ieźliby wam co kto rzekł E 
wiedzcie, iż PAN ich A EA 
zarazem puści ie, 

4. A to się wszystko stało, aby się 
wypelniło, co powiedziano przez 
Prorcka, mówiącego: 


5. Po- 


28 Rozd. 91. 
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5. Powiedźcie * córce Syońskićy: O-| 20. A uyrzawszy to uczniowie, dzi- 


to, Król twóy idzie tobie cichy, asie“ 
dzący na oślicy, i na oślecią syniu osli- 
cy, pod iarzmem będącty. 

x Zach. 9,9. lan, 19, 15. 


wowali się; mówiąc: lakoć prędko 
nschło to figowe drzewo! 

21. Tedy odpowiadaiąc TEzis, rzekł 
im: Zaprawdę powiadam wkm: lestis 


byście * mieli wiśrę, a nie wątpilibyś 
ście, nie tylko tó, co się stała z figo- 
wem drzowem, nczenicie, ałe gdybyś 
ście i tey górze rzekli: Podnieś SIĘ, a 
rzuć stę w niorze, stanie się, 
* Matt. 17, :0. 
22. I wszystko, o colyściekolwiek s 
prosili w modlitwie wierząc, weżmie- 
i t cie. * Mait 7. Ba 
wemu! blo DSi który idzie *; IV. 23, A gdy on przyszedł do kościo< 
winienn PANSE łosańna na wy-! la, przystąpili 'do niego, gdy uczył 
sokościach!] Apamea PRO. Kaplani i Starsi indu, imóż 
10. A gdy on wiechał do Ieruzalemu, wiąc: Którąż mocą’ to czynisz? a ktoć 
wzruszyło się wszystko miasto, mó- dałtę moc?  *Mark.11,357. Łuk.20,1. 
wiąc: Któż ten iest? 24. A odpowiadaiąc Izus, rzekł im: 
11. A Ind mówił: Tenci iest IEzus,! Spytam i ia was O iednę rzecz, którą 
on Prorok z Nazaretu Galileyskiego, |ieżli mi powiecie, i ia wam powiem, 
Il. (2. Tedy wszedł IEzus do kościo- którą moca to czynię. 
ła * Bożego, iwygnal wsz stkie prze-| 25, Chrzest Ianów zkąd był? z nieba, 
dawaiące i kupuiące w kościele, a sto- czyli z ludzi? A oni myślili sami w so- 
ły tych, co pieniędzmi handlowali, i, bie, mówiąc: leżli powiemy z nieba; 
stołki przedawaiących gołębie, po-|rzecze nam: Czeinużeście mu tedy nie 
przewTacał, * Mark. 11, 15. | uwierzyli? 
13. I rzekł im: Napisano: Dom móy,| 26. Iezli zaś powiefny z ludzi, boimy 
* dom modlitwy nazwany będzie; ale- się ludn; bo fana "wszyscy maią * za 
ście wy uczynili z niego iaskinią zbóy- Proroka, * Matt. 14,5, 
ców. *]xai.56,7, ler.7, 11.| 27. A odpowiadaiąc lezusowi rzekli: 
14. Tedy przystąpili do niego ślepi i| Nie wiemy. Rzekł iin ion: l ia wam 
* chromi w: kościele, i uzdrowił ie. nie powiem, którą moćą to czynię. 
15, A obaczywszy przednieysi Kapła-| V. 28. Ale cóż się wami zda? Czlowiek 
ni i Nauczeni w piśmie cuda, które | niektóry miał dwu synów; a przystą- 
czynił, i dzieci wołaiące w kościele, i piwszy do pierwszego. rzekł: Synu! 
mówiące: Hosanna synowi Dawido- |idź, rob dziś na winnicy moićy. 
wemu! rozgniewali się. 29. Ale on odpowiadaiąc rzekł: Nie 
16. I rzekli mu; Słyszyszże, co ci mó- | chcę, a potym obaczywszy się, poszedł. 
wią? A IEZUS im rzekł: I owszem.| 30. A przystąpiwszy do drugiego, 
Nigdyścież nie czytali, iż z ust niemo-/ rzekł takze; a on odpowiadaiąc rzekł: 
wiątek * i acych wykonałeś chwałę? | la idę , Panie! ale nie szedł. 
* Psalm. 3, 4, 31. Któryż z sych dwu uczynił wolą 
147. A opuściwszy ie, wyszedł z mia- aycowską? rzekli mn: On pierwszy. 
sta do Erianii,itam został; — Rzekł im [Ezus: Zaprawdę powiadam 
18. A rano wracaiąc się da miasta, | wam, że was celnicy i wszetecznice u- 
' Haknął. przedzaią do królestwa Bozego. 
IIJ. 19. I uyrzawszy jedno figowe *| 32. Albowiem przyszedł do was Ian 
drzewo przy drodze, przysżedł do |* drogą sprawiedliwości, a nie uwie- 
niego, i nie znalazł nic na ném, tylko rzyliście mu, ale celnicy i wszeteczni= 
samo liscie, i rzękł mu: Niechay się |ce uwierzyty mu; a wy widząc to, 
więećy z ciebie owoc nie rodzi na |przecięście się nie obaczyli, abyście 
wieki, I uschio zarazem ono figowe | mu uwierzyli. * Matt. 3, 1. 
drzewo. * Mark. 11, t3.| 38, Drugiego podobieństwa słauchay- 
616: 


6. Szedszy tedy uczniowie a uczyni- 
wszy tak, iako im był rozkazał [rzus, 

7, Przywiedli oślicę i oślę, i włażyli 
va nie szaty swoie,i wsadz:li go na nie, 

8. A wielki lud slałi szaty swoie nd 
drodze, a drudzy obcinali gałązki z 
drzew, i słali na drodze. 

9, A lud wprzód i pozad idący wołał, 
mówiąc: Hosanna synowi Dawido- 


Rozd, 21. 
cie: Czlowiek niektóry był gospoda- 
razem, który nasadzil winnicę, i plo- 
tem * ią oprodzii, i wkopał w niey 
prasę kzbudował wieżę,.i natel iq<wi- 
ni:1z0im,iodiechał precz... *Ps.80,9, 
Jzei.5,1.% Ter. *,29.Mark.12,4,Euk.20,0. 

34, A gdy się przybliżył czas.odbie- 
rania pożytków, poslał sługi swoie do 
onych winiarzów, aby odebrali po- 
żyiki ity. 

35, Ale winiarze pofłhawszy sługi ie- 
go, iednegu* ubili; a drugiego zabili, 
a urngiego ** ukamionowńli. 

*ler,37,15, **2 Rron.24,21. 

36, Zasięposkił inszych sług, więcćy 
niż pierwdzych ; i takze unaczymii, 

37. Ale na ostatek pozlat do nich'sy- 
na swego, mówiąc: Będą sig wsty- 
dzić.syna mego. 

38. Lecz winiarze, nyrzawszy onego 
syna, rzekli między sobą: 'Tenci iest 


dziedzic; podzcie, zabiymy * go, a0- 


trzysnąmy dziedzictwo jego. 
*Matt.26,3.4, r.7,l, baj EOT 
39. "Eedy/porwawszy go, wyrzucili 
gopreczzwinnicy i zabili. ` 


40, Gdy tedy pan winnicy przyidzie, 


cóz uczyni onym winiarzoin? 
41. Rzekli mu: Złe źle potraci, a 


winnicę naymie inszym winiarzom, 


którzy mia oddawać będą pożytki 
czasów swoich. Miry 

41. Rzekł im IEzus: Nieczytaliścież 
nigdy w piśmiecl: kamień, * który 
F Ah buduiący, ten się stał głową 
węgiciną; Qqd PAnać się to stalo, i 
dzjwnie jest w oczach naszych? 

*Ps. 113,22. Izai. 26, 16, lizym. 9, 33. 
1 Piotr. 2, 7. 


43. Przetoż powiadam wam; Iż od 


S Matteusz. 
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RozwziaŁ XXIL 
I Ciaystus podobieństwem wese- 
la łaskę Bożą nam zaleca 1-6, 11, o 
powołaniu Fożanów mówi 9 « 15. 
III. powinitóśćy Bogu t Cesizowi od- 
dawac rozkazuje 15-49. IV. z Sadu- 
cęuszami o zmariwychwstaniu 23 « 33, 
Va a z Fatyzeszańii o naywiększóm 
ptzykazanin *zakonnem 34-40. VI, i 

o Mesyaszu,*ruzmawia 4f H6. 


(Fwang. na 20 niedz. po S. Troycy.) 
A odpowiadając IE zus, zasię im rzekł 
w podobienstyyachi „mówiąc: 

2. Podobne iest królestwo nieliie- 
skie człowiekowi Królowi, który 
sprawił -% wesele synowi swemu; 

* Łuk, 44,16,  Obiaw. 19,7. 

3. I posłał sługi swe, aby wezwali 
zaproszonych a wesele; ale nie chcie- 
li przyiść. 

4. Znowu posłał insze sługi, mó- 
wiąc: Powiedzcie zaproszonym: O- 
tom obiad móy nagotewał, woły moie 
i co było karmnego, pobito, I wszy- 
(sitko gótówó, pódzcicz * na wesele, 

* izai. 25, 6. | 

5. Ale oni zaniedbawszy odeszli, 
ieden do roli swoićy, a drugi do ku- 
piectwa swego; Ek x 

6. A' drudzy poimawszy * stfgi iego, 
zelzyli i pobili re, * *Matt.21,55, 
| 2. Co gdy Król usłyszał, rózeniewał 
się, a posławszy wayska * swoie, wy- 
tracił one morderze, i miasto ich żdż 
pali, 0 © |= "ler,26,9, 

8. Tedy rzekł siugom swoim: We- 
selec w prawdzie iest golowe; lecz 
f zaproszeni nie byli godni. 

NH. 9. Przetoz idźcie na rozstśnia 
dróg, a kogokolwiek znaydziecie, 


was odięte będzie:królestwa Boże, i wezwiycie na wesele. 


będzie dane narodowi;j czyniącemi 
pożytki iego. | 
44, A ktoby padł na ten * kamień, 
roztrąci się, a na kogoby on ** upadł, 
żetrze go. ` *lzai.B,14.13. **D)an.+,34. 
45. JĄ usłyszawszy przednieysi Ka- 
piani i Faryzeuszowie podobieństwa 
legu, domyślili się, iż o nich mówił; 
46. A chcąc go poimąc,-bali się lu- 
u, poniewąż * go mieli za Prorqka. 
* Łuk. 7, 16. dan. 6, 14, 


10. Tedy wyszedszy oni słudzy. ne 
drogi, zgromadzili wszystkie s: któ- 
rekolwiek znależli, zlęi dobre, i na- 
pelnione jest wesele gościni. 

t4, A wszedszy Krol, aby ogląda? 
goście, obaczył tam człowieka nie- 
odzianego szatą weselną; l 

12, I rzekł mu: Przyiacielu! żakoś “ 
tu wszedł, nie maiąc szaly weselacy? 
Aron zamilknął. À Ww: 

13. Tedy AA Król singom: Zwią- 
zawszy nogi A ręce iego, weżiniycie 


go: 


30 'IRozd. 22. 
go, a wrzuccie do ciemności * zewnę- 
trznych, tam będzie płacz i zgrzyta- 
nie zębów. 


MATTHAEUS, 
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29. A odpowiadaiąc IEzus rzekł im: 
Błądzicie, nie będąc powiadomi pi- 


*Matt,$, 12, £us:.13,28. | sma, ani mocy Bożey. 


14. Albowiem wiele * jest wezwa-| 30. Albowiem przy zmartwych= 


nych, ałe mało wybranych. 
" * Matt. 20, 16. 


(Eweng. na 23 niedz. po S. T'roycy.) 


wstaniu ani się żenić ani za mąz cho- 
dzić będą, ale będą iako Aniołowie 
Boży w niebie. 

31. A o powstaniu umarłych nie 


15. Pedy odszedszy * Faryzeuszo- czytaliście, co wam powiedziano od 


wie, uczynili radę, iakoby 

go usidlili w mowie. *Mark,12,13. 
Łuk. 20, 20. 

II. 15. I posłali do niego ucznie swoie 
z Herodyany, mówiąc: Nauczycielu! 
wiemy, żeśliest prawdziwy, 1 drogi 
Bory w prawdzie uczysz, a niedbasz 
na nikogo; albowiem nie patrzasz na 
osobę ludzką. 

17. Przetoż powiedz nanr, coć się 
zda? Godzili się dać czynsz Cesarzo- 
wi, czyli nie? 

18. Ale IEzus poznawszy złość ich, 
rzeki; czemuż mię kusicie obłudnicy ? 

19. Pokazcie mi monetę czynszową; 
a oni mu podali grosz. 

20. | rzekł im: Czyize to obraz i 
napis? : 

21. Rzekli mn: Cesarski, Tedy im 
„, rzekł; Oddawayciez tedy co iest Ce- 
sarskiego, * Cesarzowi, a co iest Bo- 
żego, Bogn. - *Rzym.1 1,7. 

22. To usłyszawszy, zadziwili się, 
a opuściwszy go, odeszli.) 

lv. 23. Dnia onego przyszli * do nie- 

go Saduceuszowie, którzy mówią, 

iż niemasz zmartwychwstania, i py- 

tali go, *Mark.13,18.Łuk,30,27. 
Dzie. 23, 8. 

24, Mówiąc: Nauczycielu! Moyżesz 
powiedział: leźliby kto umarł, * 
niemaiąc dzieci, aby brat iego pra- 
wem powinowactwa poiął żonę iego, 
i wzbudził nasienie bratu swemu. 

* 5 Moy. 25,5. 

25. Było tedy u nas siedm braci; a 
pierwszy poiąwszy żonę, umarł, a 
nie maiąc nasienia, zostawił zonę 
swoię bratu swemu. 


Baga mówiącego: 

32. IAM iest Bóg Abrahamów, i 
Bóg lzaaków, i Bóg Jakubów? Bóg 
nie iestci Bogiem umarłych, ale ży- 
wych. *2Moy.3,6+ 

33, A usłyszawszy to lud, zdumiał 
się * nad nauką iego. *Matt.7,28. 

(Ewang. na 18 niedz. po S. Troycy.) 
V. 34, | ,ecz gdy usłyszeli * Faryzeu- 

szowie, ze zawarł usta Sa- 
duceuszom, zeszli się wespół. 
* Mark. 12, 28. 

35.1 spytał go ieden z nich, * Zakon- 
nik, kusząc goi mówiąc: "Łuk.10,25. 

36. Nauczycielu! które iest nay- 
większe przykazanie w zakonie? 

37, A IEzus mu rzekł: Będziesz mi- 
łował * PANA, Boga twego, ze wszy- 
stkiego serca twego, i ze wazystkiey 
duszy twoiey i ze wszystkicy myśli 


twoićy; *5Moy.6,5, Euk.10,27, 
38. [o iest pierwsze i naywiększe 
przykazanie, 


39. A wtóre podobne iest temuż: 
Będziesz miłował * bliźniego twego, 
iako samego siebie. *3Moy.19,18- 

[Mark. 12, 31. 

40. Na tych dwu przykazaniach 
wszystek zakon i Prorocy zawisnęjli. 
VE 41. A gdy się Faryzeuszow e ze- 
brali, spytat® ich Tezus, *Mark, 12,35. 

42. Mówiąc: Co się wam zda o 
Chrystusie? Czyim iest synem? Rze- 
kli mu: Dawidowym. 

45. I rzekł in: Iakoż tedy Dawid'w 
duchu nazywa go PAnem? mówiąc: 

44. Rzekł PAN PANU * memu: 


|Siądź po prawicy moićy, aż położę 


26. Także też wtóry i trzeci, az |do nieprzyiacioły twoie podnożkięm nóg 


siódmego. | 
27. A na ostatek po wszystkich 
umarła i ona niewiasta. 

28. Przetoż przy zmartwychwsta- 


twoich. *Ps. 110,1. *Mark.12,36. 
45, Ponieważ go tedy Dawid nazywś 
PAnem, iakoż iest synem iego? 
46. A zaden mu nie mogł odpowie- 


niu, któregoż z tych siedmi będzie dzieć i słowa, i nie śmiał go nikt wię- 


żoną, gdyż ią wszyscy mieli? 


céy od onego dnia pytac) 
R o se 


| 


| 
| 
| 


| 
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XXIII. 


Opisuie Nauczone w 


Rozżpbziar. 
1. Ghrystus 


S. Matteusz. 


Rozd. 23, 34 
wchodzicie, ani tym, którzyby wniść 
chcieli, wchodzić nie dopuszczacie. 

* Łuk. 11,52, 


piśmie i Faryzeusze, i złe postępki| 44,Biadawam Nauczeniw piśmieiFa- 


ich t-77. II. przestrzega ucznie o 

niektórych rzeczy $. III, narzeka na 
grzechy Faryzeuszów 9 - 34, IV. i 
pomstą 1m grozi 35. 36. V. dobro- 
dzieystwa swoie leruzalemowi dane, 
i niewdzięczność ich pokazawszy 37. 
VI. karanie srogie opowiada 38. 39. 


Pedy IEzus rzekł do ludu i do u- 
czniów swoich, mówiąc: 

2. Na stolicy Moyżeszowey usiedli 

auczeni w piśmie i Faryzeuszowie. 

3. Przetoż wszystkiego, czegoby 
wam kolwiek rozkazali przestrzegac, 
przestrzegayciei czyńcie, ale wedlug 
uczynków ich nieczyńcie; albowiem 
oni mówią, ale nie czynią. 

4. Bo wiążą brzemiona * ciężkie i 
nieznośne, i kładą ie na ramiona lud- 
skie, lecz palcem swoim niechcą ich 
ruszyc. *Luk.1 1,46. Dzie. 15,10. 

5, A wszystkie uczynki swoie czynią, 
aby byli widziani od lydzi, i rozsze- 
rzaią bramy * swoie, i rozpuszcznią 
podołki płaszczów swoich. 

* 4 Moy. 15, 38, 5 Moy. 6, 9. 

6. Nad to miłuią pierwsze * mieysca 
Na wieczerzach, i pierwsze stołki w 
bożnicach. *Euk.11,43. 

7. I pozdrawiania na * rynkach, i 
aby ie nazywali ludzie: Mistrza, mi- 
strzu! *Mark.12,38. 
ll. 8. Ale wy nie nazywaycie * się mi- 
strzami; albowiem ieden iest mistrz 
wasz, Chrystus; ale wyście wszyscy 

racią. sTakub.3, 1. 
LIL 9. I nikogo nie zowcie oycem 
waszym na ziemi; albowiem ieden 
lest oyciec * wasz, który iest w nie- 

iesiech. _ | *Mal.2,10:Efez.3,14,15. 

10. A niechay was nie zowią mi- 
ilrząmi, gdyż ieden iest mistrz wasz, 

hrystus. e 
„11. Ale kto z was * neywiększy iest, 
będzie sługą waszym. | *Matt.20,96. 

12, A ktoby się wywyższał, będzie 
Poniżony ; a ktoby się * poniżał, be- 

ie wywyższony. *Łak.14,11. 
„13. Lecz biada wam Nauczeni w pi- 
Śmie i Faryzeuszowie obłudni! iż za- 
pykacie królestwo niebieskie przed 
tUdźmi; albowiem tam sami nie 


| odniwsiecie. 


ryzeuszowie * obłudni! iż pozeracie 
domy wdów,a ksi pokrywką dłu- 
gich modlitew, dla tego cięższy sąd 
*Mark.12,40.Łuk, 10,47. 

15. Biada wam Nauczeni w piśmie i 
Faryzeuszowie obłudni! iż obchodzi- 
cie morze i ziemię, abyście nczynili 
iednego nowego Żyda; a gdy się sta- 
nie, czynicie go synem zatracenia, 
dwakroć więcey nizeliście sami. ++ 

16. Biada wam wodzowie ślepi! któ- 


[rzy powiadacie: Ktoby: przysiągł na 


kosciół, nie nie iest; ale ktoby przy» 
siągł na złoto kościelne, winien iest. 

17. Głupi iślepi! albowiem cóż iest 
większego , złoto czy kościół, który 
poświąca złoto? i 

18. A ktoby przysiągł na oltarz, nic 
nie jest; lecz fado przysiągł na dar, 
który iest na nim, winien iest. 

19.Głupi i ślepi! albowiem cóż wię- 
kszego iest? dar, czyli ołtarz, który 
poświąca dar? 

20. Kto tedy przysięga na ‘ołtarz, 
przysięga nań, i na wszystko, co na 
nim iest; 

21. A kto przysięga na kościół, 
. [4 ` 5 * r 
przysięga nań, i na tego, * który w 
nim mieszka; ` *1Kró:.5, 13; 
22, I kto przysięga * na niebo, przy 
sięga na stolicę Bozą, i na Rh który 
siedzi na nićy. xMstt.5,34, 
23. Biada wam Nauczeni * w piśmie 
i Faryzeuszowie obłudni! iż dawacie 
dziesięcinę z miętki iz anyżu i z kmi- 
nu, a opuszczacie poea zp Nae rze- 
czy w zakonie, sąd i miłosierdzie ** i 
wiarę; te rzeczy mieliście czynić, a 
onych nie opuszczać. *Łuk.11,42. 
** Oze. 6, 6. 
24,Wodzowieślepi! którzy przecedza- 

cie komora, i wielbląda połykacie. 

25. Biada wam Nauczeni * w piśmie 
i Faryzeuszowie obłudni! iż oczyścia- 
cie kubek z wierzchu i misę, a we- 
wnątrz pełne są drapiestwa i zbytku. 

* Łnk. 11, 39, 

26. Faryzeuszu slepy! oczyść pier- 
wćy to, co iest wewnątrz w kubku 
iw misie; abyito, co iest wierzchu, 
czystćm było. 

27. Bia- 


32 Rozd 23.” MATTHAEUS, Rożd. 24. 


27. Biada wam Nanuczcni w piśmiei rzeczecie: Biogosiawiony, który idzie 
F'aryzeuszowie obłudni! izeście po-| w imieniu PAńskićm.] ` 

dobni grobom pobielanym, które się 

zdadzą z wierzchu bydź cudne; sale RozDząiałŁ XXIV, 
wśwnątrz pełne sij kości unarłychi| “L PAN mówi o zburzeniu Kościoła 
wszelakicy nieczystości. . i Jeruzałemskiego 1. 9. “H. 6 znakach 
28. Takze iwy a wierzełin.zdacie się upizedzających to zburzenie i przy te 
bydź ludziom sprawiedliwi; ale we- | ście Pańskie, i dokonarie Swiata 3835, 
wnątrz pelniście: obłudy i -niepra- | III napomina do pilnego się nia dzidń 
wości, 5 3 sądny gotowania “6-55. 

29, Blada wam Nauczeni-w piśmie) , 
i Faryzeuszowie obłudni ! iż buduiecie 


| 
; (wyszedszy * IEzus z kościoła, 
groby Praroków, i zdobicie = 


„. szedł; i przystąpili uczniowie 
iego, aby mu ukazali budowania ko- 
ścielne. *Mark.13,1. Łuk.21,5, | 
2. I rzekł im IEzus; Izaż nie widzi” | 
cie tego wszystkiego? Zaprawdę po- 
wiadani Hog” nie a iu * ka 
wko * sobić; zeście synowie tych, któ- | uch na kamieniu, któryby nie był 
rzy: SEO bp ózeWiiai *Dzie:7,52. rozwalońy. . śą "nk.19,44. 
32. I wy też dopelniacie miary oy-| Il. 3. A-gdy siedział na górze oli- 
ców waszycli. i tds wney, przystąpili dor niego ucznior 
33. Węzowie! rodzaiu * iaszczurcy! | Wie osobno, mówiąc: Powiedz nam; 
i iakoż będziecie mogli uyśćprzed są- | kiedy się ;to stanie, i co znak przyie 

dem ognia'piekielnego? = *Matt.3;7. | ścia Lwcgo i dokonania świata? 
4. Jl odpowiadaiąc IEzus, rzekł im: 


sprawiedliwych, i ; é 
30. 1 mówicie: Byśmy byli za dni 
oyców naszych, nie bylibyśmy uczę- 
stnikami ich we krwi Proroków. 

31. A tak świadczycie «sami „przeci- 


- (Ewang. y dzień‘S, Szczepana.) Patrzcie, aby was klo +nie zwiodł. 
34. przeto to, ja posylarn do was * Klez. 5, 6. * 2 Tęss. 2, 33; 


Proroki, i Mędręe, i Nau-| 5, Albowiem wiele ich przyidzie pod 
czone w piśmie, a z nich niektóre ,* | imieniem moićm, mówiąc: łam iest 
zabiiecie i ukrzyżniecie, a niektóre z | Chrystus; i wiele ich zwiodą. 
nich ubiczuecię w bożnicąch .wa-| 6. I usłyszycie woyny i wieści o 
szych, i będziecie ie prześladować od | woynach; patrzcież, abyście sobą nie 
miasta do miasta; *Dzie.7,59. | trw ozyli; aAa musi to, wszystko 
TY.'35. Aby przyszła na wns wszy- bydź; ale ieszcze nie tu iest koniec. 
stka krew sprawiedliwa, wylana na| “+ RZA powstanie naród prze- 
ziemię, ode krwi Abla * sprawiedli- | CIWRO «rx estwu, i będą głody i mory 
wego aż do krwi Zacharvasza, ** sy- |! trzęsienia ziemi mieyscami, 3 
nA Basia wego; któregoście za- 8, Ale to wszystko jest początkiem 
bili między kościołem irołtarzem, boleści. 4 dr 
*|Moy.4,8. Zyd.11,4. **2Kron.24,21. 9. Tedy was podadzą * w. udręcze= 


j Zi dę powiad : Przy» | nie, i będą was zabiiać, i będziecie w 
A pon: EE Eo narodów dia 


imieni Ę *Matt. i 
V. 37. jengeni penalen ARE "Mark.13.9. Łuk.21,19. Ten AAA 

iiasz * P i, i które kamio- : F Si 
tutei te, kiórzy, do ciebie byli po- | igni drogich władzą, i ani n 
s lani; ile WSA Osą gich nięnawidzieć będą. *A.att. 10,22. 
ZIECO A DZE 9 11. I wiele falszywych Proroków 
kosz PRE Plr pod DRE 7 mD 4 powstanie, i zwiotią wielu. > 
nie cheicji j * OCZ 12. A iż się rozmnoży nieprawość; 

VI. 38, Oto, wam dom wasz pusty | oziębnie jpiłgńć wielu. i.. zat 
zostanie 13. Ale kto wytrwa* az do konca, 
39. Albowiem powiadam wami, że| ten zbawion będzie. * Matt. 10, 22. 
mię nie uyrzycie od tega czasu, aż| 14. I będzie kazana ta pore 
ró” 


„o O 


p 


Rozë. 24, 


królestwa po wszystkim świecie, na 

świadeciwo wszystkim narodom. A 

tedyc przyidzie koniec. 
| (Ewang. na 25 niedz, po S. Treycy.) 

' 15. |>rzetoż gdy uyrzycie * obrzy- 

dliwość spustoszenia, opo- 
wiedzianą przez niela Proroka, 
 stoiącą na nfieyscu święrśm, (kto czy- 
ta, niechay uważa.) " Dan. 9, 26.27. 
Maski 13,14. Fuk. 24, 20. 

16. Tedy ci, co będą w ziemi lud- 
| skiéy, niech uciekaią na góry; 

17. A kto na dachu, nieclay nie zstę- 
puie; aby co wziął z domu swego; 

18. A kto na roli, niech się nazad nie 
wraca, aby wziął szaty swe. 

19. A biada brzemiennym i piersiami 
karmiącym w one dni! 

20. Przetoż modlcie się, aby nie by- 
ło uciekanie wasze w zimie, albo w 
| sabbat. ; 
24. Albowiem na on czas będzie * 


świata aż dotąd, ani patym będzie. 
* Dan. 12, ietie 
| 22. Asgdyby nie były skrącone one 
| dni, nie byłoby zbawione zadne cia- 
ło; ale dla wybranych będą skrocone 
one dni. 
23, Tedy ieźliby * wam kto'rzekł: O- 
ło, tw iest Chrystus, albo tam, nie 
wierzcie.,  *Mark13,01. Łuk.17,23, 
24, Albowiem powstaną fałszywi 
Chrystusowie, i. fałszywi Prorocy, i 
czynic będą znamiona wielkie, * i cu- 
| da, tak, izby zwiedli (by można) i wy- 
rane: * Mark. 13,22, 
25, Qiom wam przejowiedzial. 
26. Ieżliby wam tedy rzekli: Oto, na 
szcz iest, nie wychodźcie; Oto, w 
| Komorach, nie wierzcie. 
27, Albowiem iako błyskawica wy- 
Chodzi od wschodu słóńca i ukazuie 
tię aż na zachód, tak będzie i przyi- 
ście Syna człowieczego. 
28, Bo gdziekolwiek będzie * ścierw, 
łam się zgromadzą i orlowie.] 
* Łuk. 17, 37 
29. A zaraz po * utrapieniu onych 
dni słońce się zaćcmi, a księżyc nie da 
| nosci swoiey, i gwiazdy będą pa- 
AĆ z nieba, i mocy niebieskie poru- 
się. — *lzal. 13, 10, ler. 15, 9. 
jzech. 32,7. Ioel. 2,31, Amos 8,9. 
Mich. 3, 6. Sofon. 1, 15. 


S. Mattensz. 


Rozd. 24. 33 


30, 'Tedycć się ukaze znamię Svñą 
czlowieczego na niebię, a tedy bę ą 
narzekać wszystkie pokolenia ziemi, 
uyrzą Syna człowieczego, przychow 
dzącego na obłokach * niebieskich z 
macą i z chwałą wielka; *Obrrw.t.i, 

31. I posła Anioly swoie z traba * 
głosti wielkiego, i zgramadzą wybrau 
ne iega od czterech wiatrów, od kra: 
iów niebios aż do kraiów ich, 

*4 Kor. 15.52, 

32. A od drzewa bgowego nancącie 
się tego podobieństwa: ody się 
gałąż jego odmiadza i liście sie 
szcza,poznawacię, iz bliska iost 

33. Dakze i wy, gdy uyrzy: 
wszystko, poznawacie; iż blisko 
a we drzwiach, 

34. Zaprawdę powiadam wain, s 
nie przeminie ten wiek, ażby się ta 
wszystko stało. 

35, Niebo i ziemia * przeminą, nle 


wielki ucisk, iaki nie był od początku | słowa moie nie przeminą. * lzai. 40, 8, 


Matt. 5, 18. 

III. 36. A a onym dami godzinie? 
nikt nie wie, ani Aniolowie miebiescv 
tylko sam óyciec móy. * Mark. 14, 32, 
37. Ale zj była za dni * Norna 
tak będzie i przyiśrie Syna ezh w 
czėgo. i Moya zya Enk RAT 
38. Albowiem iako za dni onvcli 
przed potopem iedli, i pili, iożoniAli 
się za mąż wydawali, aż do ouepg 
dnia, którego wszedł Noe do koral % 
39. Imie MERC gli się,.aż przyszent 
potop i zabrał wszystkie; tak będzie f 

przyjście Syna człowieczepo.. 
40. Tedy będą dwa na roli, ieden 

będzie wały a drugi zostawiony; 
* Łuk. 17, 35.36, 

41. Dwie będą miec we miynie; icz 
dna będzie wzięta a druga żóstawiena, 
42, Cznycież tedy, poniewaz hie wics 
cie, * którćy godziny PAn wásż pizyi= 
dzie. *Matt.25,13. Mark. 1333:35, 
43.. ÅA to wiedzcie, ze uyDy - wies 
dział gospodarz, o którey straży żlo- 
dziey mA rzyłśc, wzdyby czat; ( tie 

dałby podkopać domu swego: 
a p Tess. 5, 2. 
44. Przetaż i wy bądźcie gótowij bð 
* którey się godziny mie spodziciecie 
Syn człowieczy przyjdzie. *0b.16;15; 
45, Któryz tedy iest * siuga wierriy i 
rostropny, którego postanowił pań 
c) lego 


34 Rozd. 24, 25. 


iego nad czeladzią swoią, aby im da- 
wał pokarm na czas słuszny. 
*Łuk.17,4., 

46. Błogosławiony on sługa, które- 
goby, przyszedszy Pan iego, znalazł 
tak czyniącego; y 

47. Zaprawdę powiadam wam, že 

o nad wszystkiemi dobrami swemi 

ostanowi. 

43. Ale ieźliby rzekł on a sługa w 
sercu swoióm; Odwłacza PAN moy z 
przyjściem swoićm; /, -A 

49. l począłby bić społstugi, aiesc i 
pis ISSY ~ : 
50. Przyjdzie PAN sługi onego dnia, 
którego się nie spodzieie, i godziny, 
którey nie wie; J 

51. Í odłączy go, a część iego poło- 
ży z obłudnikami, tam będzie * płacz 
i zgrzytanie zębów. * Matt. 8, 12. 


RozDziai XXV. 

1. Podobieństwo o dziesiąci pan- 
nach 1-12. Il Do czułości napo- 
mnienie 13 TII. Talenty sługom roz- 
dane 14-03. IV. ieden z nich zgro- 
miony 24-354. V. Sąd Boży ostatecz- 
ny i porządek iego 31 - 46. 


(Ewang. w dzień S. Katarzyny.) 
redy podobne będzie królestwo nie- 
bieskie dziesiąci pannom, które 
wziąwszy lampy swoie, wyszły prze- 
ciwko oblubieńcowi. 

2. A było z nich pięć mądrych, a 
pięc Kupic , 

3. One głupie wziąwszy lampy 
swoie, nie wzięły olein z sobą. 

4. Lecz mądre wzięły oleiu w na- 
czynia swoie z lampami swemi. 

5. A gdy oblnbieniec odwłaczał z 
przyiściem, zdrzemały się wszystkie i 

osnęły. , : 1 

6. A o północy stał się krzyk: Oto, 
oblubieniec idzie; wynidźcie prze- 
ciwko niemu! ; 

7. Tedy wstały one wszystkie panny, 
i ochędożyły lampy swoie. 

8. Ale głupie rzekły do mądrych: 
Daycie nam z oleiv waszego; boc lam- 
py nasze gasną. y 

9, I odpowiedziały one mądre, mo- 
wiąc: Nie damy, by snadź nam i wam 
nie dostało; idźcie raczćy do przeda- 
waiących, a kupcie sobie. 
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10. A gdy odeszły kupować, przy= 
szedł ob kbienieć: A te, kóz by ph 
towe, weszły z nim na wesele, i zam- 
knione są drzwi. 

11. Lecz potym prz szly i one dru- 
gie panny, mówiąc: PANIE, PANIE, 
otwórz * nam! * Łuk. 13, 25. 

12. A on odpowiadaiąc, rzeki; Za- 
prawdę powiadam wam, * nie znam 
Was. * Matt. 7, 23. 
IL. 13. Czuycież * tedy; bo nie wie- 
cie dnia ani godziny, którey Syn czło- 
wieczy przyńdzie.| * | Kor. 16, 13. 

Efez. 6, 18. Kol.4,2. 1 Tess, 5,6. 

1 Piotr. 4, zada O 5» 8. Obiaw. 3, 284 
(II. 14. Albowiem iako człowiek precz 
* odieżdżaiący zwołał sług swoich i 
oddał im dobra swoie; * Mark. 13, 24. | 

15. I dał iednemu pięć talentów, 8 
PRE dwa, a drugiemu iedem | 
kazdemu według przemożenia iegoy 
i zaraz precz odiechai. 

16. A poszedszy on, który wziął pięć 
talentów, robił nimi, i zyskał drugą | 
pięć talentów; 

17. Także i on, który wziął dwa, 
zyskał i ten drugie dwa. 

18. Ale ten, który wziął ieden, od+, 
szedszy wykopał dół w ziemi, i skrył 
pieniądze da swego. 

19. A po długim czasie przyszedł pan 
onych sług, i rachował się z nimi. 

20. Tedy przystąpiwszy on, który | 
był wziął pięć talentów, przyniosł | 
druga pięc talentów, mówiąc: anie! | 
oddałeś mi pięc talentów , otom dru% 
ga pięć talentów zyskał nimi, 

21. I rzekł mu pan iego: To dobrze 
sługo dobry i wierny! nad małem by- 
łeś wiernym, nad wielem cię postano*! 
wię; wnidź do radości pana twego, 

22. A przystąpiwszy ion, który był 
dwa talenty wziął, rzekł: Panie! ode 
dałeś mi dwa talenty, otom drugie 
dwa talenty zyskał nimi. | 

23. Rzekł mu pan iego: To dobrze, | 
sługo dobry i wierny! gdyżeś był 
wierny nad małem, nad wiele 
cię postanowię; wnidź do rado* 
ści pana twego. 

IV. 24. A przystąpiwszy iten, który 
był wziął ieden talent, rzekł: Panie! 
wiedziałem, żeś człowiek srogi, który 
żniesz, gdzieś nie rozsiewał, izbierasż 
gdzieś Rie rozsypował ; 

25. Bo 
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25. Boiąc się tedy, szedłem i skryłem 


talent twóy w ziemię; oto masz, co 
twego iest. 

26. A odpowiadaiąc nan iego, rzekł 
mu: Sługo zły i znuśny” wiedziałeś, iż 
* żnę, gdziem nie rozsiewał, i zbieram, 
gilziem nie rozsypował; . 

27. Przetożeś miał pieniądze moie 
dac tym, co pieniędzmi handlutą, a ia 
przyszedszy, wziąłbym był, co iest 
mo ego; z lichwą. 

28. Przetoż weżmiycie od niego ten 
talent, a daycie temu, który ma dzie- 
sięc talentów. 

29, (Albowiem każdemu, * który ma, 
będzie dano, i obfitować będzie; a od 
tego, który niema, i to, ca ma, bę- | 
dzie od niego od.ęto.) _ *Matt.3,12.) 

Mark.4,05. Łuk.8,18. r, 19,6. 

30. A niepozytecznego sługę wrzucć- ! 
ciedo onych ciemności zewnętrznych, 
tan będzie płacz * i zgrzytanie zębów. 

* Matt. $, 12 
(Ewang. na 26 niedz. po S. Troycy. )| 
V.31. 4 gdy przyidzie * Syn czło-i 
wieczy w chwale swoiey, 
i wszyscy święci Aniołowie z nim, te- 
dy usiędzie na stolicy chwały swoićy. 
* Matt. 16, 27. 

3%, I będą * zgromadzone przedeń 
wszystkie narody, i odlączy ie, iedlne 
od drugich, iako pasterz odłącza owce 
od kozłów; *KBzym.14,10. £Kor.5,10. 
*33. A postawi owce zaiste po prawi- 
cy swoiey, A kozły jo lewiey. 

34. Tedy rzecze Król tym, którzy 
będą po prawicy iego; Pódźcie, bło- 

osławieni oyca mego! odziedziczcie 
Erola wam zgotowane od zalo- 
żenia świata. ` 

35. Albowiem * łaknąłem, a daliście 
mi ieść; pragnąłem, a daliście mi pić; 
byłem gościem, a przyięliście ** mię; 

* |zaj.58,7. Ezecb.18,7. **Żyd.13,2. 

36, Byłem navim, a przyodzialiście 
mię; byłem * w więzieniu, a przycho- 
dziliście do innie, * 1 Tym, t, 16. | 

lak. 1,27. | 

37. Tedy mu odpowiedzą sprawie- 
dliwi, mówiąc: PANIE! kiedyżeśmy 
cię widzieli łaknącym a nakarmiliśmy 
cię? albo pragnącym, anapoiliśmy cię? | 

38. I kiedyśiny cię widzieli gościem, | 


m. 
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39. Albo kiedyśrny cię widzie! ch». 
rym, albo'w więzieniu, a przycho- 
dziliśmy do ciebie? 

40, A odpowiadaiąc Król, rzecze im: 
Zaprawdę powiadam * wam, cokol- 
wiekieście uczynili iednemu z tych 
braci moich naymnieyszych, mnieście 
uczynili. * Matt. 10, 40, 

41, Potym rzecze i tym, którzy będą 
po lewicy: Idźcie * odemnie, przeklea 
ci! w ogień ** wieczny, który zgotoa 
wany iest Diabłu i Aniołom iego. 

* Psahn. 6, 9, Matt. 7, 23. Łuk. 13, 27, 
** Izai, 30.33. Obiaw. 14, 19. 


42, Albowiem łaknalem, a nie dali- 
ście mi ieść; pragnąlein, a nie daliście 
mi pic; . 

43, Byłem gościem, a nie przyięli- 
ście mię; nagim, a nie przyodzialiście 
mię; chorym i w więzieniu, a nie 
nawiedziliście mię. 

44. Tedy mu odpowiedzą i oni, mó- 
wiąc: PAnie! kiedyśmy cię widzieli 
łaknącym, albo pragnącym, albo po- 
ściem , albo nagim, albo chorym, al~ 
bo w więzieniu, a nie słuzyliśmy 


|tobie? 


45. Tedy im odpowie, mówiąc; Za- 
prawdę powiadam wam, czegoście- 
kolwiek nie uczynili iednemu z tych 
naymnieyszych, i mnieście nie uczy- 
nili. 

46. I póydą ci na męki * wieczne; 
ale sprawiedliwi do żywota wie- 
cznego.] *Dan.12,2. lan.5,29. 


Roznziui. XXVI. 


I. PAN mówił o śmierci swoićy 
1. 2. IL Księża przeciwko niemu 
vadzili 3-5- II. niewiasta go mas 
IV. ludasz PA- 
NA przedał 14-55. V PAn Staros 
zakonną wieczerzą zwiołszy, nową 
postanowił 26-37. VI. w ogroycu 
się.tmęcił 38-46, VII. tamże go Iu- 
dasz zdradził 47-49, VIII, i poy- 
man 50-€5. 1X. na śmierć osądzon 
66 - 68. X. a Fiotr się go zaprzak 
69 - 75. i 

stało się, gdy dokończył * Tezus 
I tych wszystkich ninda do 


a przyięliśmy cię? albo nagim, a|uczniów swoich: *Mark.t4,1 t:£Łu.23,1. 


Przyodzialiśmy cię? 


2, Wiecie, iá po dwu dniach będzie 
(ce) wiel- 
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pa mama. kla 
wielkanoc, a Syw czlowieczy będzie 
wydany, aby był ukrzyżowany. 

11. 3. Ted się zebrali przednieysi * 
Kapłani i Nauczeni w pismie i Starsi 
luda do dworu naywyższego Kapłana, 
którego zwano Kailasz;  *lan.11,47. 

4. I naradzali się, iakoby Iliznsa 
zdradą poimali i zabili; 

5. Lecz mówili: Nie w święto, aby 
nie był rozruch między ludem. 

T11. 6. A gdy IEzus byt w Betanii, w 
domu * Symona trędowatego, 
* Merk. 14,3. 

7. Przystąpiła do niego niewiastą, | 
maiąca słoik alabastrowy maści bar-| 
dzo kosziowney, i wyłała ią na gło- | 
wę iego, gdy siedział u stolu, | 

8. Co widząc uczrliowie iego, T02- 
gniewali się, mówiąc: I na cóż ta` 
utrata? 

9. Albowiem mogła bydź ta maść 
drogo ptzedana, i mogło się to dac, 
ubogim. v | 

10. Co gdy poznał łEzns, rzekł im: 
Przecz się przykrzycie tey niewie- | 
ście? Dobry zaprawdę uczynek uczy» 
niła przeciwko mnie. 

11. Albowiem ubogie vawsze* macie 
z sobą, ale mnie nie zawsze miec bę- 
dziecie. *5Moy.15,11. Mark.14,7, 

12. Bo onawylawszy tę maść na ciało 
moie, uczyniła to, gotuiąc mię ku 
pogrzebowi. 

13. Zaprawdę powiadam wam: 
Gdziekolwiek będzie kazana ta E- 
wangielia po wszystkim świecie, ito 
będzie powiadano, co ona uczyniła, 
na pamiątkę iey, 

IV. 14. Tedy odszedszy ieder * ze 
dwunaści, którego zwano ludaszein 
Jszkaryotem, do przednieyszych Ka- 
płanów, *Mark.14,10, Łuk.22,3.4. 

15, Rzekł imś Co mi chcecie dać, a 
ia go wam wydam? A oni mu odwa- 
żyli trzydzieści śrebrników. 

16, A odtąd szukał czasu sposobnego, 
aby go wydał. ; 

17, A pierwszego * dnia rzaśników, 
przystąpili uczniowie do LEzusa, mo- 
wiąc mu: Gdzieżeś chcesz, żec nago- 
tuiemy, abyś iadł baranka? 

*2 Moy. 1%, 15. Mark. 14, 12. 

15. A on rzekł: Idźcie do miasta, da 
niektórego czlowieka, a rzeczcie mů: 
Kazałci nauczyciel powiedzieć: Czas 
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móy blisko iest, u ciebie ieść będę 
barankn z uczniami moimi. 

19. I uczynili uczniowie, iakon im 
rozkazał lFzus, i nagotowali baranka, 

20. A gdy był wieczór, usiadł za sto- 
łem ze dwiemanaście. 

21. A gdy iedli, rzekł; Zaprawdę 
* powiddam wam, iż ieden z was wy- 
da mię. *Mark.14,8, 

22. I zasmęciwszy się bardzo, po- 
częli mówić do niego każdy z nich: 


„| Azażem ia iest, PANIE? 


23. A on odpowiadaiąc, rzekł: 
Który macza zemną rękę w misie, 
ten mię wyda. 

24. Synci człowieczy idzie, iako 
napisano o nim: ale biada czlowie- 
kowi temu, przez którego Syn czło- 
wieczy wydany bywa! .lobrze mu 


jbyło, by się był nie narodził ten 


człowiek. 

25, A odpowiadaiąc ludasz, który 
go wydawał, rzeki: [zalim ia iest, 
Mistrzu? Mówi mu: Tys powiedział. 
V. 26. A gdy oni iedli, wziąwszy * 
IEzus chleb, a pobłogosławiwszy ła- 
mał, i dał uczniom i rzekł: Bierzcie, 
iedzcie, to iest ciało moie, 
*Mark.14,22, Łuk.22,19. 1K.0r.11,22, 

27. A wziąwszy kielich i podzięko- 
wawszy , dał im, mówiąc: Piycie z te- 
go wszyscy; 

28. Albowiem to iest krew moia no- 
wego testamentu, która si; za wielu 
wylewa na e Enia grzechów. 

29. Ale powiadam wam, iz nie.będę 
pił odtąd z tego rodzaiu winney ma- 
cicy, aż do dnia onego, gdy go będę 
pił z wami nowy w królestwie oyca 
mego. 4 

30. T zaśpiewawszy * pieśń, wyszli na 
górę oliwną. *Łuk.22,39. Mark.14,26. 

31. Tedy im rzekł IEzus: Wy wszy” 
scy zgorszycie się ze mnie tey nocy; 
albowiem napisano: Uderzę * paste- 
rze, i będą rozproszone owce trzody. 

* Zach. 13,7. Ian. 16,32. , 

32, Lecz gdy ia * zmartwychwstanę, 

poprzedzę was do Galilei. * 
* Mark. 14, 28. 


33. A odpowiadaiąc Piotr, rzekł mu: < 


Chocby się wszyscy * zgorszyli z cie- 
bie, ia się niędy nie zgorszę. 
STUKA TE. 
34. Rzekł mu IEzus: Zaprawdę po- 
Wif- 


Rozd. 26. 


8. Matteuse 


Roca. 26. 37 


wiadam ci, iż téy nocy, pierwey * niz 49, A wnet przystąpiwszy do IEzn. 


kur zapieie, trzykroć się mnie za- 
przesz: * Jan. 13, 38. 

35. Rzekł mu Piotr: Chocbyra z to- 
bą miał i umrzeć, nie zaprę się ciebie. 
"Także i wszyscy uczniowie mówili. 

36. Tedy przyszedł Ilizus * z nimi na 
mieysce; które zwano G+tsemane, i 
rzekł uczniom: Siądźcież tu, aż odsze- 
dszy, będę się tam modlił. 

37. A wziąwszy z sobą Piotra i dwu 
synów Zebedeuszowych, począł się 
smięcić i tesknic. 

VI. 38. Tedy im rzekł Iruus: Smętna 
fest” dusza moia aż do śmierci, zostań- 
cież tu, a cznycie zemną.  *lan.12,27. 

39. A postąpiwszy trochę, parli * ra 
oblicze swoie, modląc się i mówiąc: 
Qycze móy, ieźli mozna, niech mię 
ten kielich=minie; a wszakże nie iako 
ia chcę, ale iako ty. * Łuk. 22, 41. 

40. Tedy przyszedł do uczniów, i 
znalazł ie śpiące, i rzekł Piotrowi: 
'Fukżeście nie mogli przez iednę go- 
dzinę czuć zemną? 

át. Czuycież a modlcie się, abyście 
nie weszli w poknszenie; duchci iest 
ochotny, ale ciało mdłe. *Mark.14,38. 

42, Zasię powtóre odszedszy , modlił 
się, mówiąc: Qycze imóy, ieźli mię 
nie może ten kielich minąć, tylko a- 
hym go pit, niech się stanie wola * 
twoia. SEK O2>42, 

43. A przyszedszy, znalazł ie zasię 
obciążone. 

44, A zaniechawszy ich, znowu od- 
szedł i modlił się po trzecie, też słowa 
mówiąc. 

45, Tedy przyszedł do uczniów 
swoich i rzekł im: Spiycież inż i odpo- 
czywaycie; oto, się przybliżyta godzi- 
na, a Syn człowieczy będzie wydany 
w ręce grzeszników. 

46, Wstańcie, pódźmy! oto, się przy- 

bliżył ten, który mię wydawa. 
VII. 47. A gdy on iezzcze * mówił, 0- 
to, fudasz, ieden ze dwnnaści, przy- 
szedł, a z nim wielka zgraia z miecza- 
mi i z kiymi, od przednieyszych Ka- 
planów 1 Starszych ludu; 

*Mark.14,43. Łuk.22,47. Ian.18,3. 


48. Ale ten, który go wydawał, dał zbudować go. 
im był znak, mówiąc: Któregokol-| 


sa, rzekł: Bądź pozdrowiony, Mi- 
strzu! i pocałował go. 

VIII. 50. Ale mu rzekł lezus: Przyia- 
cielu! na cóś przyszedł? Tedy przy- 
stąpiwszy, rzucili ręce na IEzusa 1 poi- 
mali go. 

51. A oto, ieden z tych, którzy byli 
z IEzusem, wyciągnął rękę, i dobył 
miecza swego,a uderzywszy siugę Ka- 
plana naywyższego, uciął mu ucho. 

52. Tedy mu rzekł IEzus: Qbród 
miecz twóy na mieysce iego; albo- 
wiem wszyscy, którzy miecz biorą, od 
miecza poginą. *1M.9,6, Obiaw.13,10. 

53, Azaż mniemasz, żebym nie mogł 
teraz prosić oyca mego, a stawiłby 
mi więcey niż dwanaście wóysk An- 
iolów? 

54 Ale iakozby się wypełniły * pi- 
sma, które mówią: iż się tak musi ** 
stać? * iz. 53,2. ** Łuk, 24, 26. 

45. Oneyże godziny mówił LEzus do 
* onćy zgrai: Wyszliście iako na 
zbódycęz mieczami i z kiymi, poimać 
mię; na kazdy dzień siadałem u was, 
ucząc w kościele; a nie poimaliście 
mię. * Mark, 14, 48, 

56. Aleć się to wszystko * stało, aby 
się wypełniły pisma prorockie. Tedy 
uczniowie iego wszyscy ** opuściwsz 
go, uciekli. 8 <Ps.22,8, **Verk.14,50. 

57. A oni poimawszy JEzusa, wiedli 
* go do Kailasza, naywyższego Kapła- 
na, gdzie się byli zebrali Nauczeni w 
piśmie i Starsi. * Mark. 14, 53. 

558, Ale Piotr szedł za nim z daleka 
aż do dworu naywyższego Kapłana, 8 
wszedszy tam, siedział z sługami, aby 
uyrzął koniec. 

59. Ale przednieysi * Kapłani i Sta- 
rsi, i wszystka Radaszukali lałszy wego 
świadectwa przeciwko [Ezusowi, aby 
go na śmierc wydali. * Mark. 14, 55. 

60. Ale nie znaleźli; i choć wiele 
fałszywych świadków przychodziło, 
przecię nie znaleźli. A na ostatek wy- 
stąpiwszy dwa lałszywi świadkowie, 

61. Rzekli: Ten mówił: Mogę roz- 
walić Kościół * Boży, a za trzy dni 
i * Jan. 2: 19. 


62, A wstawszy naywyższy Kapłan, 


wiek poceluię, tenci iest, imnycież ge. | rzekł ma: Nic nie odpowiadasz? Cóż 


to 
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to iest, co ci przeciwko tobie świad- 
eza? 

63. Lecz IE2us milczał, A odpowia- 
daiąc naywyższy Kapłan, rzekł mu: 
Paprzysięgara cię przez Boga żywe- 

o, abyś nam powiedział, jedlis ty iest 

hrystus, on Syn Boży? 

64. Rzekł mu IEzus: Tys * powie- 
dział; wszakże powiadam wam: Od- 
tąd uyrzycie Syna człowieczego sie: 
dząc go na prawicy mocy Bożóy, i 
przyclodzącego na obłokach nisbie- 
skich. xMatt.16,27. Mark.14.6:. 

65. Tedy naywyższy Kapłan rozdari 
szaty swole, mówiąc: Bluźnił! C52 ie” 
szcze potrzebuiemy świadków? Oto- 
ście teraz słyszeli blużniersiwo iego. 
1X. 66. Cóż się wam zda? A oni 
odpowiadając, rzekli: Winien iest 
śmierci, 

67. Tedy plwali na oblicze iego, i 
Ba go bili, a drudzy * go po- 
iczkowal , *1+.50,6. Tan.19,3. 

68. Mówiąc: Prorokny nam, Cliry- 
stusie ! kto jest ten, co cię uderzył? 

X. 69. Ale Piotr siedział * przed do- 
mem na podworzu. Tedy przystąpi- 
ła do niego iedna dzićw ka, mówiac: Í 
' tys był ztym Iezusem Galileyskim, 

* Mark.14,66. Łuk.22,55.56. lan.18,17. 

70. A on się zaprzał przed wszy- 
stkimi, mówiąc: Nie wiem, co po- 
wiadasz. 

71. A gdy om wychodził do przy- 
sionka, uyrzała go insza dzióćwka, i 
rzekła do tych, co tam byli: I tenci 
był z tym Beni Nazareńskim. 

72. 'Pedy powtórę zaprzai się z przy- 
sięgą, mówiąc: Nie znam tego czło- 
wieka, 

73. A przystąpiwszy po małey æhwil- 
ce ci, co tam stali, rzekli Piotrowi; 
Frawdziwie i tyś iest z nich; bo i mo- 
wa twoja ciebie wydawa. 

74. Tedy się począł przeklinać | 
przysięgać, mówiąc: Nie znam tego 
czówialia a zarazem kur zapiał. 

75. I wspomniał Piotr * na słowa IE- 
zusowe, który mu był powiedział; 
Pierwcy niż kur zapieie, trzy kroc 
się mnie zaprzesz; a wyszedszy precz, 
gorzko płakał. 

* Mark, 14, 72, 


MATTHAEUS, 


Rozd. 27. 


RoznziaŁ XXVII. 

T. Chrystusa PANA pod sąd Piła- 
tów oddano t - 4. 1l. ludasz się o- 
biesił 5- 18. > HI Piiara żona prze- 
strzega 19. 1V. Zydowie © Barabba- 
sza proszą 0-93. V. Pikat umywszy 
ręce, skazał PANA na Śmierć 94-98. 
VI. którezo ukoronowano 29.30 VIL 
uhrzyżowano 31 - ML VII, PAN w 
mękach dokonat 50. 1X. cuda pa 
śmierci 5j - 56. X. pogrzeb PAński 
57-61 XJ, i grobu obwarowania 
62 - 66. 


A gdy * było rano, weszli w radę ** 
wszyscy przednieysi Kapłani i 

Starsi ludu przeciwko Ilizusowi, aby 

go *** zabili; * Mark. 15, L 
**«]Ps.2,2,  %kk Dzie. 3, 15. 

2, I związawszy go, wiedli i podali 
go Pontskiemu Fiłatowi , Staroście. 

3. Tedy [udasz, który go był wydał, 
widząc, iż był osądzony, załuiąc tego, 
wrócił trzydzieści śrebrników prze= 
dnieyszym Kapłanom i Starszy m ludu, 

4, Mówiąc: Aprzeszyłem , wydawszy 
krew niewirną! A oni rzekli: Cóż 
nam do tego? ty uyrzysz! 

Il, 5. A porzuciwszy one srebrniki w 
kościele, odszedł, a odszedszy obiesił 
* się, * Dzie. 1, 18, 

6. Ale przednieysi Kapłani wziąwszy 
one śrebruiki, mówili: Nie godzi się 
ich kłaśc do skarbu kościelnego, gdyz 
zapłata iest krwi. 

7, I aaradziwszy się, kupili za nie row 
lą garncarzowę na pogrzeb gościom. 

8. Dla tego ona rola nazwana iest ro- 
lą krwi, az do dnia dzisieyszego. 

9. Tedy się wypełniło, co powie- 
dziano przez leremiasza Proroka, mó- 
wiącego: I wzięli trzydzieści srebrni- 
ków, zapłatę oszaco zy SP który 
był oszacowany od synów Izraelskich; 


10. I dali ie za rolą garncarzowę, ia- , 


ko mi postanowił PAN, 


11. A IEzus stał przed Starostą; ipy- 
tał go Starosta, mówiąc: Tyżeś iest on 
Król Żydowski? A TEzus inu rzekł: 
Ty powiadasz. *Mark.15,2, Łuk.23,3, 

12. A gdy nań skarzyli przednieysi 
Kapłani * i Starsi, nic nie odpowie- 
dział. „X Izai 53,7. 

13.Tedy mu rzekł Piłat: Niesłyszysz= 

ze, 


Rozd. 27. 


S. Mattetsm, 


Rozd. 7, 39 


=< OZI Ran RA ZZ CPR ah 
że, iako wiele przeciwko tobie, VI. 29. I uplotszy koronę z ciernia, 


świadczą ? 


włożyłi na głowę iego, i dali trzcinę 


14. Lecz mu nie odpowiedział i na| w prawą rekę iego, a upadaiąc przed 
iedno słowo, tak, iż się Starosta bar- | nim na kolana, naśmiewali się z nie- 


dzo dziwował. 

15. Ale na święto zwykł był Starosta 
* wypuszczać ludowi iednego więźnia, 
któregoby chcieli. * Mark. 15, 6. 

16, 1 mieli na ten czas więżnia zna- 
cznego , którego zwano Barabbasz. 

17. A pdy się zebrali, rzekł do nich 
Piłat: Rtóregoż chcecie, abym wam 
wypuścił? Barabbasza, czyli IEzusa, 
którego zowią Chrystusem? 

18. Bo wiedział, iż go z nienawiści 

dali. 
111. 19. A gdy on siedział na sądowćy 
stolicy, posłała do niego żona iego, 
mówiąc: Nie miey żadney sprawy z 
tym sprawiedliwym; bom wiele u- 
cierpiała dziś we śnie dla niego. * 
Iv. 20. Ale I ATN i 
Starsi namówili. 
Barabbasza, a IEzusa aby stracili. 
L *Mark.15,11. Łuk.23,18. Ian.18,40. 

Dzie. 3, 14. 

21. A odpowiadaiąc Starosta, rzeki 
im: Którego chcecie abym wam ztych 
dwu wypuścił; a oni odpowiedzieli: 
Barabbasza. 

22, Rzekł im Piłat: Cóż tedy uczy- 
nię z IEzusem, którego zowią Chry- 
stusem? lizekli mu wszyscy: Niech 
będzie ukrzyżowany. 

23. A Starosta rzeki: Cóż wżdy złe- 

go uczynił? Ale ani tém bardziey wo- 
tali, mówiąc: Niech będzie ukrzyżo- 
wany! 
V, J4. A widząc Piłat, iż to nie nie 
pomagało, ale owszem się większy 
rozruch wszczynał, wziąwszy wodę, 
umył ręce przed ludem, mówiąc: Nie 
iestem ia winien krwi tego sprawie- 
dliwego; wy uyrzycie, 

25, A odpowiadaiąc wszystek lud, 


o, mówiąc: Bądź pozdrowiony, 
rólu Z dawski! ” 3 3 

30. A pluiąc nań, wzięli onę trzcinę, 

i bili go w głowę iego. 
VII. 31. A gdy się z niego naśmiali, 
zewlekli go z onego płaszcza, i oble- 
kli go w szatę iego, i wiedli go, aby 
był ukrzyżowany. 

32. A wychodząc znaleźli człowieka 
Cyreneyczyka, imieniem Symona; te- 
go przymusili, aby niosł krzyż iego. 

33, A przyszedszy na mieysce Tzeczo- 
ne Golgata, które zowią mieyscem 
trupich głów; 

34, Dali mu pic ocet * z żółcią zmię- 
szany; a skosztowawszy, nie chciał 
pic. * Ps, 69, 22. Mark. 15, 23. 

35. A ukrzyżowawszy go, rozdzielili 


i* lud, aby prosili o | * szaty iego i miotali los, aby się wy- 
PRZ co powiedziano przez Proro- 


a: Rozdzielili** sobie szaty mole, ao 
odzienie moie los miotali. 

* Mark. 15, 24. ** Ps. 22, 19. 

36. A siedząc, strzegli go tam. 

37. I przybili Ef: ową iego * winę 
iego napisaną: TEN IEST LEZUS, 
KROL ZYDOWSKI. 

* Mark. 15, 26. 

38. Byli teżukrzyżowani z nim iwa 
* zbóycy, ieden po prawicy a drugi 
po lewicy. * Izai, 53, 12. 

39. A ci, którzy mimo * chodzili, 
bluźnili go, chwieiąc głowami swoie- 
mi, *Fs.22,6, Ps. 109, 25. 

40. I mówiąc: Ty, co rozwalasz ko- 


| ściół, a we trzech dniach buduiesz go, 


ratuy samego siebie; ieżliż iest Syn 
Boży, zstąp z krzyża, 

41. Także i przednieysi Kapłani z 
Nauczonymi w piśmie, i z Starszymi 
naśiniewaiąc się, mówili: 


rzekł: Krew iego na nas i na dzia-| 42. Inszych ratował, * a samego sie- 


tki nasze. 

26. Tedy jm * wypuścił Barabbaśza; 
ale IEzusa ubiczowawszy, wydał go, 
aby pa nkrzyżowany.  *Mark.15,15, 

27. Tedy żołnierze Starościni * przy- 
wiodszy lEznsa na ratusz, zebrali do 
niego wszysikę rotę; *Mark.15,16. 

28. A zewlekszy go, przyodziali go 
płaszczem szarlalowyin; 


| bie ratować nie może; ieźliż iest Król. 


Izraelski, niech teraz zstąpi z krzyża, 
a uwierzymy mu. *F,uk.23,36. 
43, Dufał w Bogu, niechże go * te- 
raz wytawi, ieli się w nim kocha; 
boc powiedział: lestem Synem Bo- 
zym, *ps.22,9. 

44, Fakże też i zbóycy, którzy byli 
z nim ukrzyżowani, urągali mu. 


45. A 


śn Rozd. 27:  MATTHAFUS, Roz. 27. 38. 


en A od szóstey godziny siata * sięj 60. L położył ie w nowym grobie 
iumość po wszystkiey ziemi aż da |swoim, który był w opoce wykował, 
v wiąley godziny. *Mark.15,33. | a przywaliwszy do drzwi grobowych 
. A akola dziewiątey godziny za- | kamień wielki, odszedł. 
siat TĘzus glosem ERN mó | 61. A była tam Marya Magdalena, i 
wari EN, Eh, Lama Sabachthani! ej Marya, które siedziały prze- 
to iest , Saze * móy! Boże máy! cze- |ciwko grobowi. 
mii eog opuścił? AR Ta 


ET AE *-,*. | XT, 62. A drugiego dnia, który był 
żę. Poly niektórzy z tych, co tam pierwszy po przygotowaniu, zgro- 
stali, n<lyszawszy to, mówili: Elia- | mądzili się przedninysi Kapłani i k'a- 
925 ten wała, ryzcuszowie do Piłata, 

aS, 4 zarazem * bieżawszy ieden z| 63, Mówiąc: Panie! wspomnielisa 
rich, wziął gębkę, i napelnił ią o- my, iż on zwodziciel powiedział, gdy 
<lern. a włozywazy na trzcinę, da? ieszcze żyw był: Po trzech dniach * z 
IU pif, 34% *Ps.69,22. mariwychwstanę, *Matt.16,21. 
49. A drudzy mówili: Zuniccbay, 64, Rozkaż tedy obwarować grob 
patrzaymy, ieżli przyidzie Eliasz, | a> do dnia trzeciego, by snadź przy- 
sby go wybawą, szedszy uczniowie iego w nocy, nie 
Viit. 50. Ale LEzus zawoławszy DO- | ukradli go, inie powiedzieli ludowi, 
wtóre gluse * wielkim, oddał ducha. | gz powstał od umaclych, i będzie po- 

* Łuk. "3, 46, śledni błąd gorszy niz pierwszy. 

1X. 51. A oto, zasłona * kościelna| ,5, Rzekł im Piłat: Macie straż, 
rozerwałą się na dwoie od wierzchu idźciez, obwaruycie, iako umiecie. 
aż dm dołu, i trzęsła się ziemia, A| 66. A oni poszedszy, osadzili grob 


RY R padah a3. 14 *2M.26,31. | strażą, zapieczętowawszy kamien. 
2roa.3, 14, 


52., I groby się otwarzały, a wiele 
ciał świętych, którzy byli zasnęli, 
powstało; 

53, A wyszedszy z grobów po zmar- 
ty ychwstaniu iego, weszli da miasta 
świętego, i pokazali się wielo. 

54. Tedy Selnik i ci, co z nim IF- 
znsa strzegli, widząc trzęsienie ziemi, 
i to, co się dzialo, zlękli się bardzo, 
muiwiąc; Prawcaiwieć ten był Synem 
Bożym, 

55, A było tam wiele niewiast z da- 
leka się przypatruiących , które były 
przyszły za si od Galilei, po- 
sluguiac mu; 

50. Digdzy któremi była Marya 
Magdalena, i Marya natka. [akubowa 
ilozesowa, i matka synów Zebedeu- 
szaoswych. 

X. 57. A gdy był wieczór, przyszedł 

* człowiek bogaty z Arymatyi, imie- 

niem. tózef, Kióry też byt uczniem 

IEzuow ym. aNMla'ri<.1 542,43. 
Luk. 23,50. Fan. 19, 38. 

58. Ten przyszećszy do Pilata, pro- 
gil o.ciało.lezusowe, Tedy Piłat roz- 
kazał, aby ina było ono ciało oddane, 
63. A lózef wziąwszy ono ciała, 
uwinąłie w czyste prześcieradło ; 


RozDzi1iki XXVIII. 


I. Niektóre panie chcąc PANA po- 
mazać, do grobu przyszły 1. II. Któs 
rym Anioł o zmartwychwstaniu po- 
«wiedział 2-7. III. PAN się im po- 
kazał 8 - 10. IV. Straż o tem dała 
znać, co Księża zatłamić chcieli 11-17. 
V. a PAŃ Apostołów na wszystek 
świat rozesłał 13-10. 


A. gdy się kończył * sabbat, iyż świ» 

talo na pierwszy dzień onego te- 
godnia, przyszła Marya Magdalena 
i dnuga Macya, aby grob oglądały. 

* Mark. 16, 1. Łuk. 24, 1. lan. 20, 1. 
li. 2. A oto, stało się wielkie trzę- 
sienie ziemi; cha Anioł PAn- 
ski zstąpiwszy z nieba, przystąpił i 
Śdiydlił kaei ode drzwi RET 
na nim, 

3. A było weyrzenie iego iako bly- 
skawica, a szata iego biała, iako śnieg. 

4. A ci, którzy strzegli grobu, drzeli, 
bojąc się go, i stali się iako umarli. 

5. Ale Aniół * odpowiadaiąc, rzekł 
do niewiast: Nie bóycie się wy; boć 
wiem, iż IEzusa ukrzyżowanego szu- 
kacie. 3 *xMark.16,5. 

6. Niemaszci go tu; albowiem per 

wstal 


a z 


Rozd. 28, S. Matteus»z, Rozd. 28. 41 


wstał, iako powiedziai; chołźcie, oglą-| 13. Mówiąc: Powiadaycie, iz ucznio- 
daycie * mieysce, gdzie lezał PAN. wie iego w nocy przyszedszy , ukradli 
* Matt, 27, 60. go, gdyśmy spali, 

7. A prędko idąc, powiedzcie u- |: 14. A ieżliby się to Starosty donio- 
czniom iego, że zinartwychwstał: a |sło, my go namówimy a was bezpie- 
oto, uprzedza was do Galilei, tam go i cznymi uczyniemy. 
nyrzycie ; otom wam powiedział. 15, A oni wziąwszy pieniądze, uczy= 


UI. 8. Tedy wyszedszy prędko * od |nili, iako ich nauczono, "I rozniosła 

koni z bolażnią i z radością wielką, |się ta powieść między Zydy aż do 
iężały, aby to opowiedziały uczniom |dnia dzisieyszego. 

iego. * Mark. 16,8. Euk, 23,9. 
9. A gdy szły, aby to opowiedziały 

uczniom iego, oto, lEzus potkat się z 

nimi, mówiąc: Bądźcie pozdrowione. 


(Ewang. w dzień _rozesl.) 
16. | ,ecz iedenaście uczniów poszli 
— do Galilei na górę, gdzie im 
7 SAPORO : Ji był * naznaczyl IEzus. *Mark.14,28. 

E R a AET BE aA 81217 „kle uyrzawszy go, pokłonili mu 
nog iego i poktonily mi się. się: lecz niektórzy wątpili. 

10. Tedy im rzekł IEzus; Nie bńy-|V, 18. Ale LEzns przystąpiwszy , mó- 

cie się; idźcie, opowiedzcie braciom |wijj do nich, a rzeki: Dana mi iest* 
mom, aby poszli do Galilei, a tam | wszelka moc na niebie i na ziemi. 
mię uyrzą. y * Matt. 11,27. lan. 3,35. 
IV. 11. A gdy one poszły, oto, nie-| 19, Idąc tedy, nauczaycie wszystkie 
którzy z straży przyszedszy do miasta, |* narody, clirzcząc ie w imię Oyca, i 
oznaymili przednieyszym Kapłanom StnapiBuctiy świętego; *Marx.16,15. 
wszystko, co się stało. 20. Ucząc ie przestrzegać wszystkie- 
12. Którzy zgromadziwszy się z Sta- |go, com wam przykazał. A oto IAM 
rszymi, i naradziwszy się, dali niemało |iest z wAmi po wszystkie dni, aż do 
pieniędzy żołnierzem, skończenia świata. Amen. 


Ewansielia wedlug Swięteso Marka. 
fe] D D 


Bnol(E bez N Tia A | 4. Tan chrzeił * na puszczy, i kazał 
[chrzest pokuty na odpuszczenie grze- 
chów. = 3 * Matt. 3, 1. 
e rafi | 5. I wychodzila do niego wszystka 
23 rk R KRA R OEG, kraina ludska, i Ieruzalemczycy, a 
Fwangielią opowiadał f4. 15. VII | SZYSSY byli od niego chraczeni w 
kilku uczniów powołał 15-90. VIN. Zece lordanie, wyznawaiąc grzechy 
w bożnicy nauczał 24, 29, IX. opę- |$WOŁe. 
tanego 23-9% X. świekrę Piotrowę Il: 6- Ale Ian przyodziany był sie- 
29-31. XI. wiele niemocnych 32-39. |rścią * wielblądową, a pas skórzany 
XII. i trędowatego uzdrowił 40 - 2:5. był okolo biódr iego, a iadał ** sza- ; 


J, Jana Chszciciela urząd 1-5 II. 
Szaty, Żywność 6. III. i pokora 7. 


; rauczą i miód leśny. | * Matt. 3, 4. 
Ten iest początek Ewangielii IE- ** 3 Moy. 11, 22. 
zusa Chrystusa, Syna Bożego. |III. 7, I kazał, mówiąc: Idzie za mną 


2. lake napisano w Proro-|* moznieyszy niżeli ia, któremum 
kach: Oto, IA posytam * Anioła me- |nie iest godzien, schyliwszy się, roz- 
go przed obliczem twoióm, który zgo- | wiązać rzemyka u obuwia iego. 
tuje drogę twoię przed tobą, * Matt. 3, 11. 
* Mal, 3, 1. 8. lamci * wes chrzcił wodą; ale on 
3. Glos wołaiącego na puszczy: Go- |was będzie 'chrzcił ** Duchem świę- 
tnycie drogę * Pańską, proste czyńcie tym. * Tan. 1,26. Dzie, 1,5. 
ścieśzki iego. % raj. %0,3.| r.14,46. r.19,4, %* kha 26. i 
AGE 


40 Rozdt. ,  MARGUU, Rozd. 4. 


IV. 9. I stało się * w one dni, że przy-| 25. 6 zgromił go IEZUS, mówiąc: 

szedł IEzus z Nazaretu Galileyskiego, | Umilkniy a wynidź z niego. 

a ochrzczony iest od Tana w Jordanie.| 26. Tedy rozdarszy go duch nieczy- 
* Matt. 3, 13, sty i zawoławszy płosem wielkim, 

10. A zarazem wystąpiwszy z wody, | wyszedł z niego. 
nyrzał rozstępuiące się niebiosa, idu-| 27. I wylękii się wszyscy , tak iż się 
cha iako gotębicę nań zstępuiącego. | pytali między sobą, mówiąc: Cóż to 

it. Istai się głos z nieba: Tys,iest on | iest? cóż to za nowa nauka, iż mocą i 
syn móy * miły, w którym mi się u- duchom nieczystym rozkazie, a s4 

odobało. * Ps. 2,7. Izai. 42, 1.| mu Pozn 

. 12. A zaraz duch wypędził * go na| 28.1 rozeszła się powieść onim pręd- 
puszczą. | /%*Matt.4,1.|ko po wszystkiey krainie, leżącéy 

13. I był tam nà puszczy przez czter- | około Galilei. 
dzieści dni, będąc kuszony od szatana, | X. 29. A wyszedszy * zaraz z bożnicy, 
a był z zwierzęty, a Aniołowie służyli | przyszli do domu Symonowego i An- 
R drzeiowego z lakubem i z Ianem. 

VI. 14. Leczpotym, gdy lan Był po- * Matt. 8, 14. 

dany do więzienia, przyszedł IEzus *| 30. A * świekra Symonowa leżała, 
do Galilei, każąc Ewangielią króle- | maiąc gorączkę, o któncy mu wnet 
stwa Bożego, * Matt. 4, 12. | powiedzieli. (* Łuk, 4, 38. 

15. A mówiąc: Wypełnił się czas, ij 31. Tedy przystąpiwszy podniosł ią, 

rzybliżyło się królestwo Boze: Po- | niąwszy ią za rękę iey; a zaraz ią go- 
TS a wierzcie Ewangielii. rączka opuściła, i posługowała im. 
VII. 16. A przechodząc" się nad mo- | XI. 32. A gdy był * wieczór i słońce 
rzem Galileyskićm, uyrzał Symona i | zachodziło, przynosili do niego wszy- 
Andrzeja, brata iego, zapuszczaiące | stkie, którzy się źle mieli, i opętane; 
sieć w morze; bo byli rybitwi. * Matt. 8, 16. 

* Matt. 4, 18. 33. A wszystko miasto zgromadziło 

17. I rzekł im IEzus: Pódźcie za mną, |się do drzwi. 

a uczynię was * rybitwami ludzi. 34. I uzdrowił wiele tych, co się źle 
* Matt. 4, 19. mieli na rozliczne choroby, i wygnał 

18. A oni zarazem opuściwszy * sieci | wiele diabłów, a nie dopuścił mówić 
swoie, poszli za nim. * Mait. 4, 9, | diablom; bo go znali, 

19. A ztamtąd troszeczkę odszedszy,| 35. A bardzo * rano przede dniem 
uyrzał lakuba, syna Zebedeuszowe- | wstawszy, wyszedł i odszedł na puste 
go, i lana, brata iego, a oni w łodzi | mieysce, a tan się modlił. *Łuk.4,22, 
oprawiali sieci. } 36. I poszli za nim Symon i ci, któ- 

20, I zaraz ich powołał: aoni zosta- | rzy z nim byli; 
wiwszy oyca swego Zebodeusza w ło- | 37. A znalazszy go, rzekli mu: Wszy- 
dzi i z czeladzią, poszli zanim. scy cię szukaią. 

VIII. 21. Potym weszli * do Kaper-| 38. Tedy im on rzekł: Idźmy * do 
naum; a zaraz w sabbat wszedszy IE- penei miasteczek, abym i tam 
zus do bożnicy, nauczał. *Matt,4,13, azałj bom ** na to ryk r 

b WE, 3 1 *Łuk.4,43. **laai.Gl,1*. Luk.4,13, 

22. I zdumiewali się nad” nauką ie. | 397 kazał w bożnicach ich 
go; albowiem on ich uczył iako maią- | „ry; G á bu PSZ 


em, d 1:2 | stkiey Galilei, i wyganiał diabły, 
cy moc, a nie iako nauczeni w piśmie. | grp 140, Tedy sake p do AA 


a S trędowaly, prosząc. go i upadaiąc 
IX. 23. A by! w bożnicy ich * czło- rzęd Rim naida A mówi mł 
wiek maiący ducha nieczystego, któ- leżli chcesz, móżesz mię oczyścić. 
ry zawołał, TEk * Matt. 8, 2.3. 

24, Mówiąc: Ach! cóż my z tobą| 41. A tak IEzus użaliwszy się, wy- 
mamy IEznsie Nazareński? Przysze- | ciągnął rękę, a dotknął się go i rzekł 
dłeś, abyś nas wytracił. Znam cię, | mu: Chcę, bądź oczyściony! 


ktoś iest, żeś on święty Boży. 42. A gdy to PAŃ rzekł, zarazem 
odszedł 


Rozd. 1. 2. 


(Odszedł trąd od niego, i był oczy- 

 lciony. 

43. A srodze mn przygroziwszy IE- 

ms, zaraz go Odprawil; 

l 44, I rzeki mu: Patrz, abyś nikomu 
nie powiadał; ale idź a ukaz się Ka- 
płanowi,i oliaruy za oczyścienie two- 
le tn, co rozkazał * Moyzesz, na świa- 

_ dectwo przeciwko nim. *3Moy.14,4. 


| 45, Ale on odszedszy, począł wiele 
opowiadać i razsławiać tę rzecz, tak 
iż uż nie mogł ŁEzus iawnie wniść do 
Miasta, ale był na nstroniu na miey- 
scich pustych. I schodzili się do nie- 
go zewsząd. 


RozDnziaŁ Il 


I PAN IEzus uzdrowił powietrzem 
Tuszonezo 1-13. II. Mateusza powo- 
ł4 14. Il grzeszuiki przyirmował, i 
© nie się żusytwiał 15 - (7. IV, u- 
Czniów swoich z strony postu 13-22. 

. 1 z strony rwania kłusów w sabe 
at bronił 03 - 28, 


A. zasię przyszedł po kilku * dni do 
Kapernaum, i usłyszano, że iest 
doma. * Matt, 9, 1: 
2. A wnet zeszło się ich tak wiele, 
że się zmieścić nie mogli ani przede 
drzwiami; i opowiadał in słowo Boże. 
3. Tedy przyszli do niego * niosący 
powietrzem ruszonego, którego czie- 
Tey nieśli. * Łuk. 5, 18. 
4. A gdy do niego przystąpić nie mo- 
gli dla cizby, odarli dach, gdzie był 
ezus, a przełamawśszy go, spuścili po 
powrozach na'dół łoże, nå którem le- 
zał powietrzem ruszony. 

5. A widząc lezus wiarę ich, rzekł 
powietrzem ruszonemu: Synu! odpu- 
szczone są tobie grzechy twoie. 

6. A byli tam niektórzy z Nauczo- 
nych w piśmie, siedząc i mysląc w 
s rcach swoich: 3 

7. Czemuż ten tak mówi * blużnie- 
Tstwa? któż może grzechy ** odpu- 
szczać, tylko sam Bóg? * Łuk. 5,24. 
xk Iz. 43, 25. 

SWZ Iezus duchem 
w sobie myślili, rzekł 


8. A zaraz 
swym, iż ta 


S. Marek. 
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są tobie grzechy, czyli rzec: Wstań i 
weżmiy łoże twoie a chodź? 

t0. Ale zebyście wiedzieli, * iż Syn 
człowieczy ima moc na ziemi grzeczy 
odpuszczać , rzekł powietrzem ruszo- 
nenu : * Matt. 9, 6. 

11. Tobie mówię, wstań, a weźmiy 
łoże twoie, a idż do domu twegoę 

12. A on zarazem wstał, i wziąwszy 
łoże swoie, wyszędł przed wszystki- 
mi, tak iz sę wszyscy zdummiewali i 
chwalili Boga, mówiąc: Nigdyśmy 
nic takiego nie widzieli. 

t3. I wyszedł zasię nad morze, a 
wszystek lud przychodził do niego, i 
nauczał ie. 

II. 14, A idąc mimo cło, uyrzał * Le- 
wiego, syna Alfeusznwego, siedzące- 
go na cle, ı rzekł mu: Podźza mna! a 
on wstawszy szedł za nim. *Matt.9,9. 
III. 15. I stało się, gdy LEzus siedział 
za stołem w domu ieyo, że wiele cel- 
ników i grzeszników wespół siedziało 
z IEzusem i z Uczniami tego; bo ich 
wiele było, i chodzili za nim. 

"06. A Nauczeni w piśmie i Faryzeu- 
szowie widząc go, że iadł z celnikami 
i z grzesznikami, mówili do uczniów 
iego: Góż iest, iz z celmkami i z 
grzesznikami ie i piie? 

17. A asłyszawszy to lezus, rzekł im: 
Nie potrzebuią zdrowi lekarza, ale ci, 
co się żle maia; nie przyszedłem, wzy- 
wać sprawiedliwych, ale grzesznych 
do pokuty. * Matt. 9, 13. 
IV. 18: A uczniowie * Tanowi i Fary- 
zeyscy pościli, a przyszedszy mówili 
do niego: Czemuż uczniowie Ianowi i 
Faryzeyscy poszczą, a twoi uczniowie 
nie poszczą?  *Matt.9,14. Łuk.5,33, 

19. I rzekł im Izus: Izali mogą sy- 
nowie łożnicy małżeńskićy pościć, 
póki z nimi iest oblubieniec? Póki 
z sobą oblubieńca maią, nie mogą 

ościc. 

20. Ale przyidą dni, gdy od nich od- 
ięty będzie oblubieniec, a tedy będą 
pościć w one dni. 

21. A zaden nie wprawuie * łaty su- 
kna nowego w szatę wiotchą, inaczćy 
ona iego łata nowa uymuie nieco od 


Rozd. 2 


im: Czemuż tak myślicie w ser. «h| wiotcliey szaty, i stawa się gorsze roz- 


waszych? í 


darcie. * Matt, 9, 16. Łuk. 5, 36. 


9. Cóż łatwieyszego iest, rzec po-| 22. I żaden nie leie wina młodego w 


wietrzem ruszonemu: Odpuszczone 


stare statki; bo inaczey wino młode 
roz- 
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rozsadzą statki, i wycieka wino, a sta- | wie, uczynili * wnet radę z Hero- 
tki się psuią; ale wino nowe ma bydź |dyany przeciwko niemu, iakoby ge 


wlewane w statki nowe. 


stracili, *Matt. 12,14 


V. 23. I stalo się, że szedł IEZUS * 7. Ale TEzus z uczniami swymi ustą- 


w sabbat przez zboża, i poczęli u- 
czniowie iego idąc rwać ** kłosy. 
*Matt.12,1. Łuk.6,1.etc.! **5M.23,25. 

24. Ale Faryzeuszowie mówili do 
niego: Oto, czemu ci czynią w mb- 
bat, czego się nie godzi czynic? 

25. A on im rzekł: Nigdyście nie 
czytali, co uczynił Dawid, gdy nie- 
dostatek cierpiał, a łaknąt, sam ici, 
którzy z nim byli? 

26. Jako wszedł do domu Bożego za 
Abiatara, Kaplana naywyższego, * i 
iadł chleby pokładne, (których się 
nie godziło ieść, tylko ** Kapłanom) 
adałitym, którzy z nim byli. ' 
*1Sam.21,6. **2Moy.29,33.3Moy.8,31. 

r. 24, 9. 

27. Do tego rzekł im: Sabbat dla 
człowieka uczyniony, a nie człowiek 
dla sabbatu. 

28. Dla tego * Syn człowieczy iest 
PAnem i sabbatu *Łuk.6,5. 


RozDnDziaŁ M, 

1. Cłrystus PAN uschłą rękę maią- 
cego uzdrowił 1-5, ll.o co go Fa- 
ryzewszowie z Herodyany zabić chcieli 
6-13. ME Eovronaście Apostotów ze- 
brał 14-20. IV, z Faryzeuszami, bro- 
niąc samego siebie rozmawiał 94-35. 


I 


uschłą. 


wszedł ząsię do * bożnicy, a był 


*Matt.12,9.10, 


tam człowiek, który miał rękę |g 


pił nad morze, a wielkie mnóstwo * 
szło za nim z Galilei i z ziemi lud- 
RÓ j *Matt.4,25. 

8. Iz eruzelemu, i» Idumei, i z Za- 
Jordana, i z tych, którzy mieszkali 
około Tyru i Sydonu, wielkie mnó- 
stwo, slysząc, iak wielkie rzeczy czy- | 
|nit, przyszli do niego. 

1 9. I rozkazał uczuiom swoim, aby 
łodkę mieli zawsze pogotowiu dla lu- 
dn, wy, go nie cisnęli. 

10. Albowiem ich wiele uzdrawiał, 
tak iż nań padali, aby się go doty- 
kali, którzykolwiek choroby mieli. 

11. A duchowie nieczyści, gdy go 
uyrzeli, upadali przed nim i wołali, 

mówiąc: Tyś iest Syn Boży. 

12. Ale ich on srodze gromit, żeby 
igo nie obiawiali. 

13. | wstąpił na gorę, a wezwał * do 
siebie tych, których sam chciał, i 
przyszli do niego. * Matt.10,1. 

Mark.6,7. Łuk.6, 12.13. r.9. 1. 
III. 14. 1 postanowił ich dwanaście; 
laby z nim byli, aiżby ie wysłał kazać 
| Ewangielią; 

15. I żeby mieli moc uzdrawiać cho- 
(roby i wyganiać diabły: 

16. Symona, któremu imię dał Piotr; 

17.T Jakuba, syna Zebedeuszowego, 
i Iana, brata lakubowego, (którym 
dał imię Boanerges, to iest, synowie 
romu; ) 

18. I Andrzeia, i Filipa, i Bartlo- 


2. I * podstrzegali go, ieżliby go w |mieia, i Matteusza, i Tomasza ;gj la- 


sabbat uzdrowił, aby go oskerzyli, 
* Luk. 14, 1. 
3, I rzekł onemu człowiekowi, który 
miał rękę uschłą: Wstąp w po- 
śrzodek. 


kuba, syna Alfeuszowego, i Tadeu- 
sza, i $ymona Chananeyczyka; 

19. I ludasza lszkaryota, który go 
też wydał. , 

20). przyszli do domu. «I zgroma* 


4. I rzekł do nich: * Godzili się w |dził się znowu lud, tak, iż nie mogli 
sabbat dobrze czynić, czyli źle czy- |ani chleba ieść. 
nić? czlowieka zachowac, czyli za-| 21. A gdy o tem usłyszeli iego po- 


bić? a oni milczeli.r *Matt.12,12, 
5. Tedy poyrzawszy po nich 2 guie- 
wem, i zasmuciwszy się nad zatwar- 
dzeniem serca ich, rzekł onemu czło- 
wiekowi: Wyciągniy rękę twoię! i 
wyciągnął; i przywrócona iest ręka 
iego do zdrowia iako i druga. 
H. 6. Tedy wyszedszy Faryzeuszo- 


winni, przyszli, aby go poimali; bo 
mówili, że odszedł od rozumu. 

22. A Nauczeni w piśmie, którzy 
byli przyszli z łeruzalemu, mówili: 
Izma * Ueelzebuba, a iż przez książę 
diabelskie wygania diabły. 

* Matt. 9, 34. r. 12,24. Euk.14, 15. 
IV. 23, L wezwawszy ich, mówił do 

nic 
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nich w podobieństwach: Takoż mo- 


ze szatan szatana wyganiać? 


"24, Aieźlize królestwo samo w sobie 


będzie rozdzielone, nie może się o- 
stać ono królestwo, 

25. [ dom, ieżliby sam przeciwko so- 
bie był rozdzielony, nie będzie się 
mogł ostać on dom. 

26. Takci, ieżli szatan powstał sam 
przeciwko sobie i iest rozdzielony, nie 
mozessię ostać, ale koniec bierze. 

27. Nikt nie meże sprzętu mocarzo- 
wego, wszedszy do Ap iego, roz- 
chwycić, ieźliby pierwty mocarza o- 
nego nie związał, a potym dom iego 
splnndrnie. 

28. Zaprawdę powiadam wam, że 
wszystkie grzechy synom ludzkim bę- 
dą odpuszczone, i blużnierstwa, któ- 
remibykolwiek błużnili; 

29, Ale kto bluźni przeciwko * Du- 
chowi świętemu, niemą odpuszczenia 
na wieki, ale winien iest sadu wie- 
cznegó. “Matt. 12,31. Łuk. 12, 40. 

1 lan, 5, 16. 
30. Bo mówili: Ma ducha nieczystego. 

31. Przyszli tedy bracia i matka * ic- 
go, a stoiąc przed domem, pósłali do 
niego, i kazali go zawołać. 

; * Mart, 12, 46, 

32. A lud siedział około niego, i rze- 
kli mn: Oto, matka twoia i bracia 
twoi szukaią cię przed domem. 

33, Ale im on odpowiedział, mó- 
wiąc: Któż iest matka moia, i bra- 
cia moi? 


S. M are k. 
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na morzu, a wszystek lud był przy mo~ 
rzu na ziemi, *Matt.13,1.2. Łuk.5,4, 

2. I nauczał ich wiele rzeczy w po- 
dobieństwach, a mówił do nich w 
nauce swoiey; Słuchaycie! * 

3. Oto, wyszedł rozsiewca, aby 
rozsiewał. 

4. I stało się, gdy rozsietyał, że ie- 
dno padło podle drogi, a ptacy nie- 
biescy przylecieli i pozobali ie. 

5. Drugie zasię padio na mieysca o- 
poczyste, gdzie nie mialo wiele ziemi, 
i prędko weszło, przeto iż nie miało 
głębokości ziemi; 

6. A gdy słońce weszło, wygorzało, 
a iż korzenia nie miało, uschio, 

7. A drugie padlo między ciernie; i 
wzrosło ciernie i zadusiło ie, i nie wy- 
dało pożytku. 

8. Drugie zasię padło na ziemię do- 
brą, i wydało pozytek bnyno wscho- 
dzący i rostący; i przyniosło icdno 
trzydziesiątny, a drugie sześcdziesią- 
tny, a drugie setny. 

9. I mówił im: Kto ma uszy ku słu- 
chaniu, niechay słucha. 

10. A gdy * sam tylko byt, pytali go 
ci, co przy nim byli ze dwanaście, o 
to podobieństwo, * Matt. 13, 10. 

11. A on in opowiedział: Wam da- 


no wiedzieć taiemnicę królestwa Bo- 


żego; ale tym, którzy są obcymi, 
wszystko 'się podawa w podobień- 
stwach; 

12. Aby patrząc * patrzali, ale nie 
widzieli, i słysząc słyszeli, ale nie zro- 


34. A poyrzawszy w koło po tych, ;zumieli, by się snaćź nie nawrócili, a 


którzy 


to, matka mola, i bracia moi! 


koto niego siedzieli, rzeki; O- byłyby im grzeciy odpuszczone. 


* Izai. 6,9. Matt. 13, 14. Łuk.8, 10. 


35, Albowiem ktobykolwiek czynił | lan. 12,40. Dzie. 28,26, Rzym. 11, 8. 


wolą * Bożą, ten iest brat móy, i siv- 
śtra moia, i matka moia. 
* Matt. 12,50. Łuk, 8, 12, 


RBozDziaE IV, 

I. PAN podobieństwo rozsiewcy, i 
wy. ład iego, przypomniał 1-95 II 
królestwa B, do nasienia wziemię 
wrzucolego przyrówniał 26 - 34. 11. 
morze, na które się z uczniami swoi- 
mi puścił, uspokoił 35- 41. 


Į począł * zasię uczyć przy morzu; i 
„zgromadził się do niego lud wiel- 
ki, tak, iż wstąpiwszy w łodź, siedział 


13. Zatym rzekł do nich: Nierozu- 
miecie tego podobieństwa? A jakoż 
zrozumiecie ' wszystkie inne podo- 
bieństwa? 

14. Rozsiewca * on rozsiewa słowo, 

x Matt. 13, 18. 

15. A którzy podle drogi, ci są, któ- 
rym się rozsiewa słowo, ale gdy usty- 
szeli, zaraz przychodzi szatan, a wy- 
biera słowo wsianę w serca ich. 

16. Także i ci, którzy na opoczy- 
stych mieyscaclł posiani są, ci są, któ- 
rzy gdy uslyszeli słotyo, zarz te z ra- 
dością preyimuia}; 

17. Wszakże nie maia korzenia w so. 

> bie, 


> 
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bie, ale są doczesnymi; potym, gdy RZ Ale gdy bywa wsiane, wzrastó: 
przychodzi ucisk albo prześladowa-|i bywa naywiększe nad wszystkie 14% 
nie dla siows, wnet się gorszą. 

16. A którzy między cierniem są po- 
siani, ci są, którzy słuchaią słowa; 

19. Ale pieczołowanie świata * tego 
i omamienie bogactw , i pożądliwości 
innych rzeczy, wszedszy zaduszaią sło- 
wo, i stawa się bez pożytku, 

* 1 Tym. 6, 17. 

20. A którzy na dobrą ziemię przyię- 
li nast nie, ci są, co słuchaią słowa, i 
Aa je, i przynoszą pożytek, ie- 

no trzydziesiątny, a drugie sześcdzie- 
siątny , A drngie setny, 

21. Nad to mówił im: Izali prayno- 
szą * świecę, aby wstawiona była pod 
korzec albo pod łoże? izali nie dla te- 

o, aby ią na świecznik wstawiono. 

*Matt5,15, Łuk.8,16. r.11,33. 

22. Bo nic niemasz * taiemnego, co- 
by nie miało bydź obiawiono; ani się 
stało co skrytego, aby na iawią nie 
wyszło. *Matt.10,26. Łuk.8,17, r.12,2. 

23. Ieźli kto ma uszy ku słuchaniu, 
niechay słucha! 

24. Trzekł do'nich: Patrzcież, czego 
słnchacie ; iaką * miarą mierzycie, ta- 
ką wam będzie odimierzono, a będzie 
wam przydano, którzy siuchacie. 

* Matt.7,2. Euk. 6, 38. 

25. Albowiem kto ma, będzie * mu 
dano; a ktoriema, ito, co nia, bẹ- 
dzie od niego odięto.  * Mau. 14, 12 

r.25, 29. Łuk.8, 18. r. 19, 262 
11. 26. I mówił: Takie iest królestwe 
Boże, iako gdyby człowiek wrzuci: 
nasienie w ziemię; 

27, A spalby i wstawałby we dnie i 
w nocy, a nasienieby weszło i urosłe, 

dy on nie wie. 

28. Boć ziemia sama z siebie pożytek 
wydawe, naprzód trawę, potym kłos, 
a potym zupełne zboże w kłosie. 

29, A skoro się okaże urodzay, wnet 
gospodarz zapuszczą sierp; bo zniwo 
przyszło. 

30. Nad to rzekł: Do czego przypo- 
dobamy * królestwo Boże, albo któ- 
xćm ie podobieństwem wyrsziemy? 

* Matt. 13, 31. 

31. lest iako * ziarno 'gorczyczne, 
które, gdy wsiane bywa w z'emię, 
naymnieysze iest ze wszystkich na- 
tion, które są na ziemi,  *Łuk.13,19. 


tak, iż pod cieniem igo mogą sobi 

czynić gniazda ptacy niebiescy, | 
33, I przez wiele takich podobieństw 

mówił * do nich słowo, tak iako siu 


34. A bez podobieństwa nie mówił 
do nich; wszakże uczniom swym 
wszystko z osobna wykładał. 

HI. 35, I rzekł do nich w tenże dzień: 
* gdy iuż był wieczór: Przeprawima 
się na drugą stronę. * Łuk. 8, 22: 

30. A rozpuściwszy lud, wzięli go 2 
sobą , tak iako był w łodzi; ale i inne 
łodki byiy przy nim. 

37. Tedy powstała wielka nawalność 
wiatru, a wały biły nałodź, tak, że 
się iuż napełniała, 

38, A on na zadzie łodzi spał na wez- 

łowku; i obudzili go i mówili mu: 

jauczycielu! nie dbasz, że giniemy? 

39. A tak ocknąwszy się, zgrornił 
wiatr, i rzekł morzu: Umilkniy a u- 
śinierz się. I przestał wiatr, a stalo 
się wielkie uciszenie. 

40, Zatym rzekł im: * Przeczżeście 
tak boiażliwi? lakoż nie macie wia- 
ky * Matt. 8, 26. 

41. I bali się boiaźnią wielką, i mó- 
wili iedni do drugich: Któż wzdy ten 
iest, ze mu i wiatr i morze są posłu- 
szne? 


RozDziaŁ V, 

I Opętany uzdrowiony 1-10. Il. 
świnię od diabłów w morzu: poto- 
pione 11-51. III, niewiasta płynie- 
ue krwi cierpiąca uzdrowiena 22-34. 
IV. córka lairusowa wzbudzuna 35-43, 


“Pedy się przeprawili * za morze do 

T kliny Ga areńczyków, 

* Matt.8,28. Łuk. 8, 26, 

2. A BOY on wyszedł z dodzi, zaraz 
mu zabiezał z grobów człowiek maiąe 
cy ducha nieczystego; 

3. Który miał mieszkanie w gro- 
biech, a nie mogł go nikt i łańciu- 
chami związać, 

4. Przeto że on często będąc pętami 
i łańcuchami związany, łańcuchy po- 
rwał, i pęta pokruszył; a nie mogł go 
nikt okrocicć. A 

5. 


rzyny, i rozpuszcza gałęzie wielką 


chac mogli. * Matt. 13, 344: 


Rozd. 5. 


tch w grobiech był, wołaiąc i kamie- 
hiem się tłukąc. 


6. Uyrzawszy tedy IEzusa z daleka, 
 biezał i pokłonił mu się; 


z 


19. A wołaiąc głosem wielkim, rzekł: 
Cóż mam z tobą IEzusie, Synu Bo- 
fa naywyższego? Poprzysięgam cię 
przez Boga, abyś mię nie trąpił. 

8. (Albowiem mu mówił: Wynidź 
fachu nieczysty! z tego człowieka.) 
19. Tedy go pytał: Co masz za imię? 
È on odpowiadaiąc, rzekł: Imię moie 
lest woysko: albowiem nas iest wiele. 
10. I prosił go bardzo, aby ich nie 
wyganiał z oney krainy. 

U 11. A była tam przy górach * wiel- 
ka trzoda świni, która się pasła. 
* Matt. 8, 30. 

12. I prosili go oni wszyscy diabli, 
mówiąc: Puść nas w teświnie, aby- 
my w nie weszli. 

13. I pozwolił im zaraz lezus. A wy- 
tzedszy oni duchowie nieczyści, we- 
tli w one świnie; i porwała się ona 
trzoda z przykra w morze (a było ich 
dkoło dwu tysięcy,) i potonęły w 
morzu. 

14. A oni, którzy świnie paśli, ucie- 


Wi, i oznaymili to w mieście i we 


wsiach; i wyszli, aby oglądali to, co 
tię stało. 


| 15, I przyszli do IEzusa, i uyrzeli o- 


hego, który był opętany, i siedział 
ob eczony, będąc przy dobrém bacze- 
niu: onego, mówię, w którym było 


| Woysko diabłów, i bali się. 


16. A ci, którzy to widzieli, opowie- 
dzieli im,. co się działo z onym opęta- 
nym, io świniach. 

17. Tedy go poczęli * prosić, aby od- 
zedł z granic ich. *Łuk,3,37. 

18. A gdy wstąpił w łodź, prosił go 
m » co był opętanym, aby był przy 

im. 

19. Lecz mu IEzus nie dopuścił, ale 
Mu rzekł: Idź do domu swego, do 
twoich, a oznaymiy im, iakoć wiel- 
kie rzeczy PAN uczynił, a iako się nad 
tobą zmiłował. 

20, Tedy odszedł, i począł opowia- 
dac w dziesiąci miastach, iako mu 
Wielkie rzeczy uczynił lEzus: i dziwo- 
Wali się wszyscy. 

21. A gdy się zasię IEzus przeprawił 


S. Marek. 
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5, A zawsze we dniei w nocy na gó- | w łodzi na drugą stronę, zebrał się 
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do niego wielki lud; a on był nad 
morzem. 


III. 22. A oto, przyszedł ieden z prze- 
łożonych * bożnicy, imieniem Iairus, 
a uyrzawszy go, przypadł do nóg ie- 
go» *Matt.9,18. Łuk.8,41, 

23, I prosił go wielce, mówiąc: Po- 
nieważ córeczka moia kona, pódźże, 
włoż na nie ręce, aby była uzdrowio- 
na, i będzie żywa. 1. oszedł z nim. 
o I szedł za nim lud wielki, i cime- 

i go. 

. Tedy niektóra niewiasta, która 
cierpiała płynienie* krwi ode dwuna- 
stu lat, *3Moy.15,25. Matt.9,20, 

26. I wiele ncierpiała od wielu le- 
karzów, i wynałożyła wszystko, co 
miala ; a nicieynie pomogło, owszem 
się iey tem więcey pogarszało, 

27. Usłyszawszy * o IEzusie, przy- 
szła z tyłu między ludem, i dotknęła 
się szaty iego; *Łuk.6,19. r.8,44, 

28. Bo mówiła: Ieżli się tylko do- 
tknę szaty iego, będę uzdrowiona. 

29. A zarazem wyschło źrzódło krwi 
iey, i poczuła na ciele, że uzdrowio- 
na była od choroby swoićy. 

30, A wnet poznawszy [Eus sam w 
sobie, że z niego moc wyszla, obrócił 
się do ludu i rzekł: Kto się dotknął 
szat moich? 

31. I rzekli mu uczniowie iego: Wi- 
dzisz, że się ten lud ciśnie, a mówisz: 
Kto się mnie dotknął? 

32. I poyrzał w koło, aby uyrzał tę, 
która to uczyniła. 

33. Ale niewiasta ona z boiażni i ze 
drzeniem, wiedząc, co się przy nićy 
stalo, przystąpiła, i upadła przed 
nim, a powiedziała mu wszysikę 
prawdę. 

34, Zatym iey on rzekł: Córko! wia- 
ra * twoją ciebie uzdrowiła, idźże w 
pokoiu, a bądź zdrowa od choroby 
twoiey, t Łuk.3,48, 
IV..35. A gdy on ieszcze mówił, 
przyszli słudzy od przełożonego bo- 
żnicy, mówiąc: Córka twoia umarła, 
czemuż jeszcze trudzisz nauczyciela? 

36. Ale IEzus skoro usłyszał to, co 
oni mówili, rzekł do przełożonegobo- 
żnicy: Nie bóy się, tylko wierz! 

37. I nie dopuścił nikomu isc za so- 

bą, 
l 
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O — 
bą, tylko Piotrowi i Jakubowi i laño- 
wi, braty lakubowemu. T 

38. A przyszedł * do domu przeło- 
żonego bożnicy, i uyrzał tam zgiełk, 
i płaczące i bardzo narzekaiące. 

Matth. 9, 23. 

39. Wszedszy tedy, rzekłim: Przecz 
zgiełk czynicie i płaczecie? nie umar- 
Jac dzieweczka, ale * spi. *Ian.11,11. 
"40. I naśmiewali się z niego. Ale 
on wygnawszy wszystkie, wziął z 
sobą oyca i matkę dzióweczki, i te, 
którzy przy nim byli, i wszedł tam, 
gdzie dzióweczka leżała. 

41. A uiąwszy za rękę onę dzić- 
weczkę, rzekł do nićy: Talita ku- 
mi! co się wykłada; Dzićweczko 
(tobie mowię) wstań. 

42. A zaraz dzićweczka wstała, i 
chodziła; albowiem była we dwu- 
naści leciech. 1 zdumieli się zdumie- 
niem wielkićm. 

43. "Tedy im przykazał wielce, aby 
tego nikt nie wiedział, i rozkazał, 
aby ićy dano ieśc, 


Rozovzraiż. VI 
T. Prorok w oyczyźnie iest wzgar- 
dzony 1-5. U. PAN miasteczka oko- 
liczne uczył 6. III. Apostoły przed 
sobą rozesłał 7-13. IV. [lerod o nun 
rożnie rozumie 14 - 16, V. Iana 

Chrzciciela poymać i ściąć rozkazał 
17-28, VI. Jan od uczniów pocho- 
wany 29. VIL Apostołowie się do 
FAna wrócili 30-34. VII. i PAN 
pięć tysięcy chlebem nakarmił 35-46. 
IX. po morzu chodził 47-53, Xi 
rozmaite choroby uzdrawiał 54, 56. 
Ą wyszedszy * ztamtąd, przyszedł 

do oyczyzny swoićy, i szli za nim 
uczniowie iego. * Matt. 13, 54. 

2. A gdy przyszedł sabbat, począł 
uczyć w bożnicy, a wiele ich siu- 
chaiąc, zdumiewali się i mówili; 
Zkądże temu to wszystko? a co to za 
mądrość, która mu iest dane, że się 
i takie mocy dzieią przez ręce iego? 

3. Izali ten nie iest cieśla, syn Ma- 
ryi, i Brat Iakuba, i Iozesai i ludasą, 
i Symona? Azaż tu niemasz i sióstr 
iego u nas? I gorszyli się z niego. 

4. Ale Iezus rzekł do nich: Nie 
iestci Prorok * beze czci, chyba w oy- 


MARGUES, 
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czyźnie swoićy, a między pokrewny”? 1! 
mi, iw domu swoim. Ian. 4, dł 

5. I nie mogł tam uczynić żadnego” 2 
cudu, oprócz iż niektóre chore, wkła- la; 
daiąc na nie ręce, uzdrowił. 

* Matt. 13, 58. 

IL..6. A dziwował się niedowiarstw” 
ich, i obchodził * okolicznie miastecz” * 


ka, nauczaiąc. * Matt. 9,33, kt, 
Iii. 7, Tedy zwoławszy do siebie *| MA 
onych dwunaści, począł ie po dwu | Wi 
rożsyłać, i dał im moc nad duchami | da 
nieczystymi. * Matt, 10, 1. Łuk. 9,4] 2 


8. I rozkazał tm, aby nic nie brali m8 w 
drogę, iedno tylko laskę, ani taistryi He 


anj chleba, ani w trzos pieniędzy. Kr 
9. Ale żeby się obuli w trzewiki al ch 
nie obłoczyli dwu sukien. z 
10. Zatym mówił do nich: Gdzie- by 


kolwiek wnidziecie w dom, tam zo- W3 
stańcie, poioysciasiniadniów szli 2 
11. A którzyby was kolwiek * nie| m; 
przyięli, ani was słuchali, wyszedszy | 
ztamtąd, otrząśniycie proch z nóg | «ię 
waszych na świadectwo im; zapra”) + 
wdę powiadam wam: Lzéy będzie dk 
Sodomie i Gomorze w dzien sądny; | 
niż miastu onemu. * Łuk, 9; 5. | 
12. Tedy wyszedszy kazali, aby lu- | 
dzie pokutowali. niśżój 1 j 
13. 7 wyganiali wiele diabłów, i 
wiełe chorych * olęykiem mazali i 
uzdrawiali ie. * Tak. 5, 14: 
IV. 14, A usłyszał o tem Król * He- 
rod, (bo się imię iego stało rozsła- 
wione,) i rzekł: ** Ian Chrzciciel 
zmartwychwstał, dla tego się cuda 
dzicią przezeń. *Matt.14,1. **Łuk.9;7. 
15. A drudzy mówili; Eliasz to 
iest; drudzy zaś mówili: Prorok to 
iest, albo iako ieden z onych Pro- 
roków. 
16., Co usłyszawszy Herod, rzekł: 
Ten iest lan, któregom ia ściąi, on 
zmartwychwstał. 


adog ADP. W oed nO 


(Ewang. w dzień ścięcia S. Iana, ) 
VAU. Albowiem * tenże Herod po- 
sławszy poimał Iana, i| 
wsadził go do więzienia dla Hero; 
dyady, żony Filipa, brata swego, iż] 
ią był poiął za żonę. * Matt. 14, 3. 
18. Bo lan mówił Herodowi: Nie 
godzi się mieć żony * bratatwego. | 
* 3 Moy. 18, 16. | 
19. A 


img m 
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19, A Herodyas czyhała nań i chciała 
go zabić, ale nie mogła, 

20, Albowiem * Herod obawiał się 

ana, wiedząc, iż był mężem spra 
wiedliwym i-świętym; i oglądał się 
nań, isiuchaiąc go, wiele czynił i rad 
go słuchał, *Matt.14,5. r.21,26. 

21. A gdy przyszedł dzień sposobny, 
lT którego Herod, obchodząc pamiątkę 
El narodzenia swego, wieczerzą spra- 
1) wił na Książęta swoie ina Hetmany i 
if na przednieysze z Galilei. 

22. A gdy weszła córka oney Hero- 
dyady i tańcowała, i podobała się 
Herodowi i spółsiedzącym, rzekł 
Król do dzićweczki; Proś mię o co 
chcesz, a damci. 

23. I przysiągł iy: O cokolwiek- 

jyś mię prosiła, damci, aż do poło- 
wy królestwa mego. 

24. Ona tedy wyszedszy, rzekła 
Matce swoiey: O co mam prosic? 
A ona rzekła: O głowę lana Gkrzci- 
ciela, 

25, A tak ona zaraz wszedszy 'prę- 
dko do Króla, prosiła mówiąc: Chcę, 
Abyś mi teraz dał na misie gtowę Iana 
Chrzciciela. 

26. 4 zasmucił się Król bardzo; 
wszakże dla przysięgi i dla spółsie- 
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Í| dzących nie chciał ićy odmówic. 

i| 27. A zarazem posławszy Król kata, 
|. | rozkazał przynieść głowę iego. 

=| 28, A on poszedszy ściął go w wię- 
-| zieniu, i przyniosł głowę iego na mi- 
1| sie, a dał ią dzióweczce, a dzieweczka 
a| dała ią matce swoićy. 

«| VI 29. Co gdy usłyszeli uczniowie 
o | iego, peye i wzięli ciało iego, i 
o koży iie w grobie.] 

-| VII. 50. A Apostołowie zszedszy * się 


do IEzusa, opowiedzieli mu wszy- 
atko, ico czynili, i czego uczyli, 
* Łuk. 9, 10. 
31. I rzekł im: Póydźcie wy sami 
osobno na imieysce puste, a odpo- 
czyńcie trochę; bo ich wiele było, 
to przychodzili i odchodzili, tak iż 
_ Nie mieli wolnego czasu, żeby iedli. 

32. I odiechali w łodzi * na mieysce 
puste osobno. *Maut.14,13. Łuk.3,10. 
33. A widząc ie lud, że odieżdzali, 
poznało go wiele ich, i zbieżeli się 


brzedzili ie, izgremadzili się do niego. 
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34. A wyszedszy IEZUS * uyrzał 
wielki lud, “i uzalił się ich, iż byli ia- 
ko owce nie maiące ** pasterza, i po- 
czął ich nauczać wiele rzeczy. 

* Matt. 9, 36. ** Ezech. 34, 5. 
VIII. 35, A gdy iuż czas * aniiał, przy- 
siąpiwszy do niego uczniowie iego, 
rzekli: 'To mieysce iest puste, a uż 
czas iniia. *Matt. 14,15, 

36. Rozpuść ie, aby poszedszy do 
okolicznych wsi i miasteczek, naku- 
pili sobie chleba; bo nie maią, coby 
iedli. 

37. A on papir aj -* rzekł im: 
Daycie wy im ieść. rzekli mu: 
Szedszy kupimy za dwieście groszy 
chleba, a damy im ieść? 

38. A on im rzekł: Wielez * chleba 
macie? Idźcie, a dowiedźcie się. A 
oni dowiedziawszy się, powiedzieli: 
Pięcioro, i dwie ryby.  *Matt.14,17, 

Łuk. 9, 13. kość; 9. 

39. Tedy im kazał wszystkie groma. 
dami posadzić na zieloney trawie. 

40. 1 usiedli rząd podle rządu, tu po 
stu, tu zaś piącidziesiąt. 

41. A wziąwszy ono pięcioro chleba, 
i one dwie ryby, weyrzawszy w nie- 
bo, błogosławił. I połamał one chle- 
by i dawał uczniom swoim, aby kła- 
dli przed nie, i one dwie ryby roz- 
dzielił między wszystkie, 

42, 'I jedli wszyscy, i nasyceni byli, 

43, I zebrali ułomków dwanaście 
koszów pw, i z onych ryb, 

44. A było tych, którzy iedli chle- 
si okolo piąci tysięcy mężów. 

5. I wnet przymusił ucznie swoie, 
aby wstąpili w łodź, i uprzedzili go 
na drugą stronę ku Betsaidzie, ay 
on rozpuścił lud. *Matt.14,22. 

46. A odprawiwszy ie, odszedł na 

órę aby się modlil. 

V. 47. A gdy był wieczór, była łodź 
w pośrzod morza, a on sam był na 
ziemi, 

48. I widział że się spracowali, wio- 
słami robiąc; (bo wiatr mieli prze- 
ciwny,) a tak około czwartey straży 
nocney przyszedł do nich, chodząc 
po morzu, i chciał ie wyminąc. 

49. Ale oni uyrzawszy go chodzą- 
cego po morzu, mniemali, żeby była 
obłuda, i krzyknęli; 

50. (Bo go wszyscy widzieli, i wy- 

(d) lękli 
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e pa a 
1ękli się.) Ale zaraz przemówił do |rszych, ale nieumytemi rękoma chléb ` 


nich, i rzekkim: Ulaycie, jam iest: |iedzą? 
nie bóycie się! II. 6. Tedy on odpowiadaiąc, rzekł 
51. I wstąpił * do nich w łodź, i uci-|im: Dobrze Izaiasz o wes olłudnikach 
szył się wiatr; a oni się sami w sobie | prorokował, iako napisano: Lud ten 
nader zdumiewali i dziyyowali.. czci * mię wargami, ale serce ich da- 
*Matt. 14,32. leko iest odemnie; * fz. 29, 13. 
52. Bo nie zrozumieli z strony chle-| 7. Lecz próżno mię czczą, naucza” 
bow, gdyż serce ich było zdrętwiało. |iąc nauk i ustaw ludzkich, 
53. aa 0 3) się przyszlido! 8. Albowiem wy opnściwszy przy” 
ziemi Gienezaret i przybili się do kazania Boże, trzymacie ustaw huda 
prap , kie, umywanie konewek i kubków, £ 
X. 54. A gdy wyszli z łodzi, zaraz ci, wiele innych takich, tym podobnych 
co go Ko” rzeczy czynicie. i 
55. O ieżawszy wszysikę onę oko-| 9. Mówił im tćż: Wy czyście znosi- 
liczną krainę, 5 
żach tych, którzy się żle mieli, gdzie= | wasze zachowali. 
kolwiek usłyszelio nim, że tam iest. | 10. Bo Moyżesz rzekł: Czciy * oyca 
* Mat. 4, 24. r. 9,2. twego i matkę twoię; a kto ziorzeczy 
56. A gdziekolwiek on wszedł do oycu albo matce, niech ** śmiercią 
miasteczek, albo do miast, albo do |umrze. *2Moy.20,12. 5Moy.5,16+ 
wsi, kładli niemocne po ulicach, i| Matt.15,4. Efez.0,1. **2Moy.21,7. 
prosili go, aby się tylko dotykali po-| 3Moy.20,9. 5M.27,16. Przyp.20,20. 
dołka szaty iego; a ile się go ich do-| 11. Ale wy mówicie: lezliby czlo- 


tknęli, byli uzdrowieni. wiek rzekł oycu albo matce: Korban! 
(co iest, dar,) którykolwiek będzie 
Rozpziat VII. odemnie, tobie pożyteczny będzie» 


bez winy będzie; 3 
12. I nie dopuscicie munic więcey czy= 
nic oycu swemu albo matce swoirys 


l. Faryzeuszowie łaiali uczniom 
PAnskim, że nie umytemi rękoma 


jedi t - 5« IlL PAN Faryzeusze gro- b j a 
na 6-15. Uh co TET FA 13. Wniwecz obracaiąc słowo Doza 


wieka czyni, pokazuie 44-53. 1V. ajustawą waszą, ktdyąście ustawili; i 

potym córkę niewtasthi Chananeyskićy | wiele innych rzeczy: tym podobnych 

d4 - 34. V. i człowieka głuchega u-|czynicie. 

zdrawia 34-39. UI. 14. A zwoławszy wszystkiego * 
tĄ Kr ludu, mówił im: Słuchaycie mię wszy- 

"Tedy się zgromadzili do niego * Fa- scy,azrozumieycie! * Matt. 15, t0. 


= . ©) . r A € S 
ryzeuszowie, i niektórzy z Nau-| 15, Niemasz nic z rzeczy zewnę- | 


czonych w Pe. którzy byli przy- | trznych, które wchodzą w Człowiekś; 
szli z leruzałema; * Matt. 16, 1. |coby so mogło pokalać; ate to, co 

2. A uyrzawszy niektóre z uczniów soda 
iego, że pospolitemi rękoma, (to iest, | człowieka. 
nieumy temi) jedli chleb, ganili to. | 46. leźli kto ma uszy ku słuchaniu 

3. Albowiem Faryzeuszowie i wszy- niechay słucha! 
acy Zydzi nie iedzą, ieżliby pilnie rę-| 17. A gdy wszedł w dom od * onego 
ku nie umyli, trzymaiąc ustawę Sta-|ludu, pytali go uczniowie iego o to 
rszych. i „ | podobieństwo. * Matt. 15, 15. 

4. I z rynku prejężcdów ieźliby się | 18. Tedy im rzekł: Także i wy bez- 
nie rmyli, nie iedzą; i innych rzeczy |razumni iesteście? Azaż nie rozumie- 
wiele iest, które przyięli ku trzyma- |cje, iż wszystko, co zewnątrz wcho- 
niu, iako umiywanie kubków, kone- | dzi w człowieka, nie może go poka- 
wek, i miednic, i stołów. lać? 

5. Potym go pytali Faryzeuszowie i| 19. Albowiem niewchodzi w serce 
Nauczeni w piśmie: Frzecz uczniowie iego, ale w brzuch, i do wychodu wy- 
twoi nie chodzą według podania Sta- | chodzi, czyściąc wszystkie pondan 

20. 


zi z niego, to iest, eo pokala 


poczęli nosić na ło- | cie przykazanie Boże, abyście ustawy , 


| 
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20. I 
czlowieka , to pokala człowieka. 

21. Bo z wnętrzności serca * ludzkie- 
go pochodzą złe myśli, cydzolostwa, 
Wszeteczeństwa , mężobóystwa, 

* Przyp. 6, 14. 
22, Kradziestwa, łakomstwą, złości, 
zdrada, niewstyd, oko złe, bluźnie- 
Tstwo, pycha, głupstwo. 


'bo23, Wszystkie te złe rzeczy pocho- 


dzą z wnętrzności, i pokalaią czło- 
Wieka. r 
V. 24, A ztamtąd * wstawszy, po- 
zed} na granice Tyru i Sydonu, A 
Wszedszy w dom, niechciał, aby kto 
Wiedział; lecz się utai%nie mogł. 
* Matt. 15, 21. 
25. Albowiem usłyszawszy o nim 
niewiasta, kiórey córeczka miała du- 
M a nieczystego, przypadła do nóg 
ego, 
20. (A ta niewiasta byla Grecka, ro- 
dem z Syrolenicyi) i prosiła go, aby 
iabła wygnał z córki iey. 
27. Ale ićy IEzus rzekł: Niech się 
Pierwey dzieci nasycą; boc nie iest 
dobra, brać chleb dzieciom i miotać 
tczeniętom. 
28. A ona odpowiedziała i rzekła 
mu: Tak iest, PANIE! Wszakże i 
Szczenięta iadaiq pod stołem z odro- 
| bin dziecinnych. 
„29. ] rzekł do niéy: Dla tey mowy 
idż, wyszedł diabeł z córki twoiėy. 
30, A dy ona odeszła do domu swe- 
, Ala in iz diabeł wyszedł a cor- 
| M8 leżała pa łożu. 


_ 


| (Ewang. na 12 niedz. po S. Troycy. ) 


V 31. wyszedszy zaś z granic Ty- 
rskich i Sydońskich, przy- 
ed} nad morze Galileyskie, pośrzod- 
iem granic dziesiąci miast. 

ve. I przywiedli mu gluchego i z 
njęzkością mówiącego, a prosili go, 
+ gy nań rękę włożył. * 

kę: A wziąwsz go bAn od ludu oso- 
srogi włożył palce swoie w uszy iepo, 
Plunąwszy dotknął się ięzyka iego; 
w: A weyrzawszy w niebo, we- 
„chnąt i rzekł do niego: Elata! to 
zę” otwórz się. 

i 5. I wnet się otworzyły usry iego, 
| „Ozyziązała się wiązka ięzyka iego,i 
| "Imawial dobrze. 


1 
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mu nie powiadali. i 

37. Ale czćm on im bardzióy zakazo= 
wał, tém oni to bardzićy rozgłaszali, 
i nader się bardzo zdumiewali, mós 
wiąc: Dobrze wszystko uczynił; bo 
czyni, iż głuszy słyszą i niemi mówią. ] 


RozDnDz1iaćt VIII. 


I. Chrystus PAN siedmiorgiem 
chleba cztery tysiące nakarmił 1 - (0). 
I. Zydowie znamion szukaią {1 - 14. 
JII. PAN się sirzedz kwasu Faryzey- 
skiego uczniom rozkazał 15-44. IV. 
ślepego uzdrowił 22-26, Ve uczniów, 
coby o nim ludzie rozmaici 27, 28, 
VI. i oni sami rozumieli, pytał 29- 
32. VII. Piotra zgromił 33. VIII, 
sług swoich niektóre powinuości o- 


| pisał 34 - 38, 


(Ewang. na 7 niedz. po 8. Troycy.) 

AY oneż dni, * gdy nader wielki lud 

byt, a nie mieli, coby iedli, zwo- 
ławszy lEzus uczniów swoich, rzekł 
im: * Matt. 15, 32. 

2. Zal mi tego * ludu; bo iuż trzy dni 
trwaią przy mnie, a nie maią, cob 
iedli ti BA” " * Mark. 6, 34, 

3. A ieżli ie rozpuszczę głodne do 
domów ich, pomdleią na drodze; al- 
bowiem niektórzy z nich z daleka 
przyszli. 

4. Tedy mu odpowiedzieli ucznio= 
wie iego: Zkądze te kto będzie mogł 
nasycić chlebem tu na puszczy? 

5. I spytał ich: Wieleż macie chle- 
bów? A oni rzekli; Siedm. 

6. I rozkazał ludowi, żeby usiadł na 
ziemi; a wziąwszy one siedm chle- 
bów, podziękowawszy łamał, i dawał 
uczniom swoim, aby przed lud kładli; 
i kładli przed lud, 

7. Mieli też trochę rybek, które po- 
błogosławiwszy, kazał i one przed lud 
kłaść. 

8. ledli tedy i nasyceni są, i zebrali, 
co zbyło ułomków ,siedm koszów. 

9, A było tych, co iedli, około czte- 
rech tysięcy ; i rozpuścił ie. ] 

10.A wnet * wsiępiwszy w łodź z ucz- 
niami swoimi, przyszedł w strony 
Dalmanutskie. * Matt. 15, 39. 
iL. 41. I wyszli * Faryzeuszowie, a 

(42) po- 
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poczęli z nim spór wieść, sznkaiąc od| 26. I odesłał go do domuiego, mó” 


niego znamienia z nieba a kusząc go. 
* Matt. 16, 1. 

12. Tedy westchnąwszy serdecznie 
w duchu swym, rzekł: Przeczże * ten 
rodzay znamienia szuka? Zaprawdę 
powiadam wam, że nie będzie dane 
znamię temu rodzajowi. *Euk.11,29. 

13. I opuściwszy ich, wstąpił zasię 
w łodź, i przeprawił się na drugą 
stronę, h 

14. A zapomnieli * byli uczniowie 
wziąc z sobą chleba, i nie mieli z sobą 
nic więcćey, tylko ieden chleb w lo- 
dzi. i x Matt. 16, 5. 
III, 15. Tedy im przykazał, mó- 
wiąc: Baczcież, a strzężcie się kwasu 
Faryzeuszów i kwasu Herodowego. 

16. l rozmawiali między sobą, i rze- 
kli: O tem snadź mówi, że nie mamy 
chleba. 

17. Go poznawszy lEzus, rzekł im: 
O czemże rozmawiacie, iż nie macie 
chleba? leszczeż nie baczycie i nie zro- 
zumiewacie? leszczeż macie serce * 
swoie zdrętwiałe? * Ezech. 2, 4. 

18. Oczy maiąc nie widzicie, i uszy 
maiąc nie słyszycie, i nie pamiętacie, 

19. Gdym onych pięć chlebów ła- 
mał między * pięć tysięcy ludzi, wie- 
leżeście pelnych koszów ułomków ze- 
brali? Rzekli mu: Dwanaście; 

* Matt. 14, 19. 20. , 

20. A gdym onych siedm chlebów 
łamał * między cztery tysiące ludzi, 
wieleście koszów sh ułomków 
zebrali? A oni rzekli: Siedmn. 

* Matt.15, 34 - 37, 

21. A-on im rzekł: lakoż tedy nie 
rozumiecie? 

IV. 22, Ka: przyszedł do Betsaidy ; 
i przywiedli do niego ślepego, pro- 
sząc go, aby się go dotknął. 

23, A niąwszy. onego ślepego za rę- 
kę, wywiodł go precz za miasteczko, 
1 plunąwszy na oczy iego, włożył na 
niego ręce, i pytał go, ieźliby co wi- 
dział. 

24. A on poyrzaw$zy wzgórę, tzekł: 
Widzę ludzie; bo widzę, że chodzą 
iako drzewa. 

25. Potym zasię włożył ręce na oczy 
iego, i rozkazał mu wzgórę poyrzeć; 
i uzdrowiony iest na wzroku, tak, że 
‘i z daleka wszystkie iaśnie widział. 


wiąc; I do tego iniasteczka nie wchodź, | 
i nikomu z miasteczka nie powiadny. 
V. 27. oSA wyszedł LEzus* i ucznio* 
wie iego do miasteczek należących 
Cezaryt Filipowtey, a w drodze pytał 
uczniów swoich, mówiąc im: Kimże 
mię powiadaią bydź ludzie? 

* Matt. 16, 13. i 

28, A oni mu odpowiedzieli: Iedni + 
lanem Chrzcicielem, a drudzy Elia- 
szem, a drudzy iednym z Proroków. 
VI. 29. Ale on im rzekł: A wy kim 
mię bydź powiadacie? Tyś iest on * 
Chrystus. * Jan. 6, 69: 

30. I przygrosił im, aby o nim niko- 
mu nie powiadali. 

31. I począł ie nauczać, że Syn czło” 
wieczy musi wiele ucierpieć, i odrzu- 
conym bydź od Starszych ludu, i od 
przednieyszych Kapłanów i Nauczo* 
nych w piśmie, i bydź zabity, a po) 
trzech dniach zmartwychwstac. | 

*Matt.16,21. Łuk.9;22. r.24,7.26. | 

32. A to mówił iawnie. Tedy go 
Piotr wziąwszy na stronę począł g9 
strofowac. 

VII. 33. Ale on obróciwszy się, £ 
weyrzawszy na ucznie swpie, zgromi 
Piotra, mówiąc: Idź ode mnie szatą- | 
nie! albowiem nie poymuiesz tego, cO 
iest Bożego, ale co iest ludzkiego. 
VIII. 34. A zwoławszy ludu z ucznia- 
mi swoimi, rzekł im: Ktokolwiek 
chce za mną * iść, niech samego siebie 
zaprze, a weżmie krzyż swóy, i nasla- 
duie mię. _ * Matt.10,38. r. 16, 24% 
Łuk, 9,23, r. 14, 27. | 

35. Albowiem ktoby * chciał zacho 
wać duszę swą, straci ią ; a ktoby strs- | 
cit daszę swą dla mnie i dla Ewangie* 
lii, ten ią zachowa. *Matt.10,39: 
r.16,25. £uk.9,24. r.17,32. [an.12,25 

36, Bo cóż pomoże człowiekowi 
chocby wszystek * świat pozyskał, £ 
szkodowałby na duszy swoiey? 

Ta? Psalm. 49, 9. att. 16, 26. 

37. Albo co za zamianę da człowie 
za duszę swóię? 

38. Albowiem ktoby się * wstydził 24 
mię i za słowa moie między tym ro 
dzaiem cudzołożnymi grzesznym,i Sy? 
człowieczy wstydzić się zań będzie 

dy przyidzie w chwale oyca swego’ 

Anioły świętymi. A 

or 
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Rozbziaźż 1X. 

J. PAN się przemienił 1-3. II. któ. 
temu się Moyzesz i Eliasz pokazał 4- 
6. III. a oyciec go słuchać rozkazał 
9-10. IV. PAN o Eliaszu mówił 11- 
15. V. opętanego uzdrowił t4 - 29. 

I. o śmierci swoićy i zmartiwych- 
Wstaniu kazał 30- 33, VII. Apostoły 
pokory 34 - 41. VIII. i wystrzegać 
dię zgorszenia uczył 42 - 50. 


Į mówił im: Zaprawdę powiadam * 
wam, iż są niektórzy z tych, co 
ła stoią, którzy nie ukuszą śmierci, 
ażby nyrzeli, że królestwo Boże przy- 
izlo w mocy.  *Matt.16,28, Łuk.9,27. 
2. A po sześci dniach wziął z sobą * 
Ezus Piotra, Iakuba i Iana, i wiodł ie 
ha górę wysoką same osobno, i prze- 
mienił się przed nimi. * Matt, 17. 1, 

zh Łuk. 9, 28. j 

- À szaty iego stały się łśniące, i bar- 
dzo Biala tako hies, iak s blecharz 
NA ziemi nie może wybielić. 

- 4. I uyrzeli Eliasza z Moyzeszem, 
stÓrzy rozmawiali z IEzusem. i 
5. A odpowiadaiąc Piotr, rzekł IE- 
zusowi : Mistrzu! dobrze nam tu bydż; 
przetoż uczynimy tu trzy namioty, 
tobie ieden, Moyzeszowi ieden i Elia- 
szowi ieden. 

6. Albowiem nie wiedział, coby mó- 
wił; bo przestraszeni byli. 

u. 7. I stał się obłok, który ie zacie- 
nit, a przyszedł głos z obłoku mówią- 
ty: Ten iest syn * móy mily, tegoz ** 
aluchaycie. *Matt.17,5, **5Moy.18,15. 

8. A wnet obeyrzawszy się, nikogo 
więcey nie widzieli, tylko ÍEzusa sa- 
mego z sobą. 

9, A gdy oni zstępowali * z góry, 
Przykazał im, aby tego nikomu nie 
Powiadali, co w dzieli, aż kiedyby 
Syn cziowieczy zmartwychwstał. ` 

* Matt. 17,9. Łuk, 9, 36. 

10. A tak oni zatrzymali tę rzecz u 
debie, pytaiąc się między sobą, coby 
Q było zimartwychwslac. 

W 11. 1 pytali go, mówiąc: Cóż te- 
dy Nauczeni w piś nie powiadaią, że 
Eliasz pierwey przysść ina? 

12. A on odpowia lniąc, rzekł im: 
Eliaszci przyszedszy pierwey, * na- 
tawi wszystko, a iako napisano OSy- 


nu ** człowieczyin, że musi wiele u- 
cierpiec, a za nic poczytanym bydź. 
*Mal.4,5. **Tzai.53,4. Ps.22,7. 

13. Aleć wam powiadam,* żei E- 
liasz przyszedł, i uczynili mu cokol- 
wiek chcieli, iako o nim napisano. 

* Matt. lt, 14. ' 
V. 14. A przyszedszy do uczniów my» 
rzał lud wielki około nich, i Nauczo- 
ne w pismie spór maiące z nimi. 

15. A wnetze lud wszystek uyrza- 
wszy go, polękali się, i zbieżawszy 
się, przywitali go. 

16. I pytał Nanczonych w piśmie: O 
cóż spór macie między sobą? 

17. A odpowiadaiąc “ieden z onego 
ludu, rzekł: Nauczycielu! przywio- 
dłem do ciebie syna mego, który ma 
ducha niemego. * Matt. 17, 14. 

18. Ten gdzie go kolwiek popadnie, 
rozdziera go, a on się ślini, i zgrzyta 
zębami swymi i schnie; i mówiłem u- 
czniom twoim, aby go wygnali, ale 
nie mogli. 

19. Lecz on odpowiadaiąc mu, rzekł: 
O rodzaiu niewierny ! dokądże z wa- 
mi będę? i dokądże was cierpiec bę- 
dę? przywiedźcie go do mnie. 

20. I przywiedli go do niego; a sko- 
ro go uyrzał, zaraz po duch rozdarł, 
a on upadszy na ziemię, przewracał “ 
się, śliniąc się, 

21. Zatym spytał IEzus oyca iego: 
[akoż 'mu się to dawno przydało? A 
on powiedział: Z dzieciństwa. 

22, I często go miotał w ogień *iw 
wodę, żeby go stracił; ale moseszli co, 
ratny nas, użaliwszy się nad nami. 

* Matt. 17, 15. 

23. Ale mu IEzns rzekł: łeżli mo- 
zesz temu wierzyć? Wszystko iest mo- 
żno* wierzącemu.*Mat.21,21.Łuk.47,6. 

24. A zarazem zawoławszy oyciec o- 
nego młodzieńca, ze łzami rzekł: 
Wierzę, PANIE! ty ratny niedowiar- 
stwa mego. 

25. A widząc IEzus, iż się lud zbie- 
gat, zgromił onego ducha nieczystego, 
mówiąc mu: Duchu niemy i głuchy! 
ija tobie rozkaznię, wynidź z niego, a 
inie wchodź więcey weń. 

26. Zawoławszy tedy bardzo rozdnr= 
szy po, wyszedł: i stał się on cziowiek 
iako umarły, tak, że ich wiele mowi- 
jło, iz umarł. 

27. Ale 
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27. Ale IEzus uiąwszy go za rękę, 
podniosł go; i wstał. 

28. A gdy * wszedł w dom, pytali 
go osobno uczniowie iego: Czemuże- 
śmy go wygnać nie mogli? 

F x Matt, 17, 19. 

29. A on im rzeki; Ten rodzay dia- 
błów inaczéy wyniść nie może, tylko 

rzez modlitwę i przez post. 
„VI. 30. A ztamtąd wyszedszy , szli z 
sobą przez Galileą; ale nie chciał, aby 
kto o tém wiedział. f 

31. Albowiem uczył ucanie swoie, i 
mówił im: Syn człowieczy * będzie 
wydany w ręce ludzkie, i zabiią go; 
ale gdy będzie zabity, dnia trzeciego 
x martwych wstanie. Łuk. 9, 44. 

32. Lecz oni tey rzeczy nie rozumie- 
li, wszakże bali się go spytac. 

33. Zatym przyszedł do Kapernaum, 
a będąc w domn, pytał ich: O czem- 
zeście w drodze między sobą rozma- 
wiali? 

VII. 34. Lecz oni milczeli ; albowiem 
rozmawiali * między sobą w drodze, 
ktoby z nich był większy. 

* Matt. 18,1. Łuk. 9, 46, 

35. A usiadszy , zawołał dwnnaści i 
mówił in: Iezli kto chce bydz pier- 
wszym, niech będzie ze wszystkich 
ostatnim, i sługą wszystkich. 

36. A wziąwszy dzieciątko, posta- 
wił ie w pośrzodku nich, a wziąwszy 
ie na ręce, rzekł im: 

37. Ktoby iedno z takich * dziate- 
czek przyjął w imieniu molejn, mnie 
przyimuie; a ktoby mnie przyiął, nie 
mnie przyimuie, ale onego, który 
mię powiat. *Matt.18,5, 

38. Fedy mu odpowiedział lan, mó- 
wiąc: Nauczycielu! widzieliśmy nie- 
którego w imieniu twoićm diabły 
wyganiaiącego, który nie chodzi za 
nami, i zabranialiśmy mu, przeto że 
nie chodzi za nami. *Łuk.9,49, 

39. Ale IEzus rzeki: Nie zabra- 
niaycie * mu; albowiem nikt nie iest, 
coby czynił cuda w imieniu moiem, 
aby mogł snadnie mówie źle o mnie. 

* 1 Kor.12,3. 

40. Bo kto nie iest przeciwko nam, 
za nami żest. 

41. Albowiem ktoby was * napoił 
kubkiem wody w imienin moiem, dla 
tego, iżeście Chrystusowi, zaprawdę 
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ia, odetniy ią; bo lepiéy iest tobie 
ułomnyra wniść do zywota, niżeli 
dwie ręce maiąc, iść do piekla w on 
ogień nieungaszony, * Matt.5,30.r.18,3. 
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powiadam wam, nie straći zapłaty 
swoiey. 


*Matt.10,42. 


VIII. 42. A ktoby * z gorszył isdnego 
z tych małych, Którzy w mię wierzą, 
dalekoby ma lepiey było, aby był 
zawieszony kamień młyński u szyi 1e- 
go, iw morze był wrzucony. 


* Matt. 18,6. Łuk. 17, 1. 
43 A ieżliby cię gorszyla * ręka two- 


4. Gdzie robak ich nie umiera, a 
ogień nie gaśnie. 

45, A ieżliby cię noga twoia poraya 
odetniy ią; bo lepiey tobie chromym 
wniść do żywota, niżeli dwie nodze 
maiąc, bydź wrzuconym do piekła, 
w ogien nieuzaszony, i 

46. Gdzie robak ich nie umiera, & 
ogień nie gaśnie. 

47. A ieżliby cię oko twoie gorszyło» 
wyłup ie; bo lepićy tobie iednookim 
wniść do królestwa Bożego, niżeli 
dwie oczy maiąc, wrzuconyim bydź 
do ognia piekielnego, 

43. Gdzie robak * ich nie umiera, A 
ogień nie gaśnie. *12.66,24. 

49, Albowiem kazdy człowiek 0- 
gniem osolony będzie, i każda ofiara 
solą * osoloną będzie. *3M.2,13. 

50. Dobrać * iest sól; ale ieżli się sol 
niesłoną stanie, czémże ią osolicie? 
Mieycież sół sami w sobie, a mieycie 


pokóy między sobą. *Matt.5,13. 


RozDziaiŁ X. l 


I. PAn żony opuszczać bronił 4-421 
II. Dziaiki przyjmował 13- 16. III. 
młodzieńcowi bogatemu naukę dał 
17-00. IV. tym, którzyby dla niego 
co opuścili, nadgrodę obiecał 21 - 34 
V. proźbę synów Zebedeuszowyc! 
zgamił '35-45. VI, Bartymeuszowi 
wzrok przywrócił 46 - 59, 


wsta Ta ztamtąd, przyszedł * do 
„ granic ludskich przez krainę zí 
Iordanem leżącą; izszedł się zaś d0 
niego lud, i uczył ie zaś, iako mia 
zwyczay. *Matt.19,1 
2. © ady pain zy Faryzeuszo” 
wic, pytali go: Godzili się mężow! 
żonę opuścić? a to czynili, kusząc go 
3 
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3, Ale on odpowiadaiąc, rzekł im: 
Cóż wem przykazał Moyżesz? 


S. Marek. 


będziesz oszukiwał nikogo, czciy oy» 
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ca twego i matkę Lwoią. 


4. A oni rzekli: Moyzesz pozwolił, | * 2 Moy. 20, 12.13. 5 Moy. 5,16. 17. 


* napisać list roawodny, i opuscic ią. 
p *5M. s. y k 

5. A odpowiadniąc IEzus, rzekłim: 
Dla zatwardzenia serca waszego na- 
pisał wam to przykazanie. 

6. Alec * od początku stworzenia 
męszczyznę i niewiastę uczynił ie Bóg, 
* 1 M,4,27. Matt. 19, 4. 

7. Dla tego opuści człowiek oyca 
swego i matkę, a przyłączy się do 

żony swoiey, 

8. I będą dwnie iednem * ciałem; a 
tak iuż nies} dwoie, ale iedno ciało. 

*1v1,2,24, 1Kor.6,16. Efez.5,31. 

9. Co tedy Bóg złączył, człowiek 
niechay nie rozłącza. 

10. A w domu zaś uczniowie iago o 
toż go pytali. 

11: [rzekł im: Ktobykolwiek * opu- 
ści! żonę swą, a poiąłby mię cudzo- 
łoży przeciwko niey; *Matt.5,32. 
„12. A ieżliby niewiasta opuściła mę- 
za swego, a szłaby za drugiego, cu- 
dzołoży. 

II. 13. Tedy przynoszono do niego 
* dziatki, aby się ich dotykał; ale u- 
czniowie gramili tych, ktorzy ie przy- 
nosili. *Matt.19,13. 

14. Co uyrzawszy IEzus, rozgnie- 
wał się irzekłim: Dopuśccie dzia- 
tkom przychodzić do mnie, a nie za- 

raniaycie im; albowiem takich iest 

rólestwo Boże. 

15. Zaprawdę powiadam wam: Kto- 
bykolwiek nie przyiął królestwa Bo- 
zego iako dzieciątko, nie wnidzie do 
niego. k 

16. I biorąc ie na rece * swoie, i 
kładąc na nie ręce, błogosławił im. 

* Matt. 19, 15, 

III. 17. A gdy on wychodził w drogę, 
Przybieżał ieden, i upadszy przed nin 
na kolana, pytał go: Nauczycielu do- 

ry! cóż czynić mam, * abym odzie- 

ziczył żywot wieczny? *Matt.19,16. 

18. Ale mu IEzus rzekł: Przecz mię 
zowiesz dobrym? Nikt nie iest do- 
bry, tylko ieden, to iest Bóg. 

19. Przykazania umiesz: Nie * bę- 
dziesz cudzołożył, nie będziesz zabi- 
lał, nie będziesz kradł, nie będziesz 
Mówił śwładectwa fałszywego, nie 


Rzym. 13, 9. 

20. A om odpowiadaiąc, rzekł mu: 
Nauczycielu! tegom wszystkiego prze- 
strzegał od młodości moićy. 

IV. 21, A IEzus poyrzawszy nań, roz- 
miłowm się go, i rzekł mu: ledne- 
goć nie dostawa; idź, * przeday co 
masz, a rozday ukogim, a będziesz 
miał skarb w niebie, a przyidź, na- 
śladuy mię, wziąwszy krzyż. 

x Matt. 19, 21. 

22. A om zalrasowawszy się dla tego 
słowa, odszedł smutny; albowiem 
miai wiele maiętności. 

23. A poyrzawszy IEzus w koło, * 
rzekł do uczniów swoich: Jakoż tru- 
dno ci, którzy maią bogzctwa, wnidą 
do królestwa Bożego! | *Matt.19,23. 

24. Tedy uczniowie zdumieli się nad 
temi słowami iego. Lecz IEzus zaś 
odpowiadaiąc, rzekł im: Dziatki! 
iakoż iest trudno * tym, co ulaią w 
bogactwach, wniść do królestwa Bo- 
zego. *Przyp.1 1,28. 
25.Snadniey iest wielblądowi przeyść 
przez ncho igielne, niż bogaczowi 
wniść do królestwa Bozego. 

26. A oni się tém więcćy zdumie- 
wali, mówiąc między sobą: I któż 
może bydź zbawiony? 

27. A JEzus poyrzawszy na nie rzekł: 
U łudzić to niemożno, ale nie u Boga; 
albowiem u Boga * wszystko iest 
možno. *fob.42,2. 

28. I począł Piotr mówić do niego: 
Otośmy* my * opuścili wszystko , a 
poszliśmy za tobą. *Mau.19,27. 

29. A lFzus odpowiadaiąc, rzeki: 
Zaprawdę powiadam wam: Nikt nie 
iest, ktoby opuścił dom, albo bracią, 
albo siostry, albo oyca, albo natkę 
albo żonę, albo dzieci, albo role dla 
mnie i dla Ewangielii, | 

30, Zeby nie miał wziąć stokrotnie 
teraz w tym czasie domów, i braci, i 
siostr, i matek, idzieci, i ról z prze- 
śladowaniem, a w przyszłym wieku 
zywota wiecznego. 

31. Alec wiele pierwszych będą osta- 
tnimi, a ostatnich pierwszymi. 

* Matt. 19, 30. r. 20,16. 

32. I byli * w drodze, BE 

o 


56 Rozd. 10. 
nimi, i zdumiewali się, a idąc za nim, 
bali się. A on wzitwszy zasię z sobą 
onych dwanaście, począł im powia- 
dać, co nań przyiść miało, 

= Matt. 20, 17. Łuk. 18,31. 

33. Mówiąc: Oto * wstępuiemy da 
Jeruzalemu, a Syn człowieczy będzie 
wydany przednieyszym Kapłanom i 
Nauczony:'n w piśmie, i osądzą go na 
śmierc, i wyda'zą go Poganom; 

* Matt. 16, "1. 

34. A oni się z niego naśmiewać bę- 
dą, i ubiczuią go, » będą nań plwac, 
izabiią go; ale dnia trzeciego z mar- 
twychwstanie. 

V. 35. Tedy przystąpili do niego Ía- 
kub * i Ian; synowie Zebedeuszowi, 
mówiąc: Nauczycielu! chceniy, abyś 
nam uczynił, o co cię prosić bę- 
dziemy. * Mart,20,20. Łuk.9,40. 

36. A on im rzekł: Cóż clicecie, 
abym wam uczynił? 

37. A oni mu rzekli: Day nam, 
abyśmy ieden na prawicy twoiey a 
drugi na lewicy twoiey siedzieli w 
chwale twoićy. 

38. Lecz im lezus rzekł: Nie wie- 
cie, o co prosicie. Możeciez pić kie- 
lich, który ia piię, i chrztem, któ- 
rym się ia chrzczę, bydź ochrzczeni? 


39. A oni mu rzekli: Możemy. A 
IFzus im rzekł: Kielichci, który ia 
piię, pić będziecie, ichrztem, któ- 


rym się ia chrzczę, ochrzczeni bę- 
dziecie. : 4 

40. Ale siedzieć po prawicy moiey 
albo po lewicy moićy, nie moia rzecz 
iest dać; ale będzie dano tym, któ- 
rym zgotowano. 

41. A usłyszawszy to oni dziesięć, 

'oczęli się gniewać na lakuba i na 

na. 

42. Ale Tezus zwoławszy ich, rzekł 
im: Wiecie, iż ci, którym się zda, 
że władzą maią nad narody, panuią 
nad nimi, a którzy z nich wielcy są, 
moc przewodzą nad nimi. | 

43. Lecz nie tak będzie między wa- 
mi; ale ktobykolwiek chciał bydź 
wielkim między wami, będzie sługą 
waszym; ; ; 

44.” A ktobykolwiek z was chciał 
bydż pierwszym, będzie sługą wszy- 
stkich. 


MARCUS. 
do Teruzaleinu; a JEZUS szedł przed 
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45. Boi Syn człowieczy nie przyszedł, 
aby mu służono, ale aby służył, i 
aby dał duszę swą * na okup za wielu. 
*Matt. 20, 28, t Kor. 1,30. Efez. 1,7. 
Kol. 1, 4. 

VI. 46. Tedy przyszli do ferycha; a 
gdy on wychodził z Terycha, i ucznio= 
wie iego i lud wielki, syn Tymen- 
szów, Bartymeusz ślepy, siedział po- 
dle drog: żebrząc. 

47, A usłyszawszy , iż iest IEZUS on 
Nazareński, począł wołać, mówiąc: 
lEzusie, Synu Dawidów! zmiłuy się 
nademną. 

43. I gramiło go wieleich, aby mil- 
czał; ale on tem więcey wołal. Synu 
Dawidów! zmiluy-się nademną. 

49. Tedy zastanowiwszy się IEzus, 
kazał go zawołać. I zawołano sle- 
pego, mówiąc mu: Ufay, wstań, 
woła cię. 

50. A on porzuciwszy płaszcz swóy; 
wstał, i przyszedł do IEzusa. 

51. I odpowiadaiąc lezus, rzekł mu: 
Góż chcesz, abym ci uczynił? A ślepy 
mu rzekł: Mistrzu! abym przey- 
rzał. 

52. A IEzus mu rzekł: Idź, wiara 
twoia ciebie uzdrowiła., A zarazem 
przeyrzał, i szedł drogą za IE.zusem. 


RozpDziki XI 


1. PAN wiechał do Ieruzalemu 1-12. 
II. Figowe drzewo przeklął 13. 14, 
LH. z kościoła nierząd wypizątnął 
15 - 22. IV. moc wiary 23, V. i 
modlitwę z wiarą zalecił 24. VI. 
Braci odpuszczać kazał 25. 26. VII. 
z księżą o powadze urzędu swego 
27-99. VIH. i o chrzcie lanawym 
rozmowę miał 30= 33. 


dy się przybliżyli do * Ieruza- 
A [pet AB ib Bldo Betanii ku 
górze oliwney, posłał dwu z uczniów 
swoich, *Matt.21,1, Łuk.19,29. 

2. I rzekł im! Idźcie do miasteczka, 
które iest przeciwko wam, a wszed- 
szy do niego, zaraz znaydziecie oslę 
uwiązane, na którym nikt z ludzi nie 
siedział; odwiążcież ie a przywiedź- 
cie. 

3. A ieżliby wam kto rzekł: Cóż te 
czynicie? owiedzcie, iż go PAŃ 
potrzebuje; a wnet ie tu pośle. 

4. Szli 
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4. Śzli tedy i znależli oślę uwiązane 
u drzwi na dworze na rozstaniu dróg, 
i odwiązali ie. 

5. Tedy niektórzy z onych, co tam 


S. Marek. 


Rozd. 11. 57 


by go stracili; albowiem się go bali, 
przeto, iż wszystek lud zdumiewał się 
nad nauką iego. 

19. A gdy przyszedł wieczór, wy- 


stali, mówili; Cóż czynicie, że od- |szedł z miasta. 


więzniecie osle? 

6. A oniim rzekli, iako im był roz- 
kazał IEzus. I puścili ie. 

7. Przywiedli tedy oślę do: IFzusa, 
i włożyli * na nie szaty swoie; i wsiadł 
na nie. *lan.12,14, 

8. A wiele ich słali szaty swoie na 
drodze; drudzy zasię obcinali gałązki 
zdrzew, i słali na drodze, 

9. A którzy w przód szli, i którzy 
mia szli, wołali, mówiąc; Hosanna, 

logosławiony, który idzie w imie- 
nia PAńskiem! *Ps.118,26. lan.12,13. 

10. Biogosławione królestwo oyca 
naszego Dawida, które przyszło w 
imieniu PAńskiem! Hosanna na wy- 
sokościach! 

„11. I wiechał * TEzus do leruzalemu 
1 przyszedł do kościoła, a obeyrza- 
Wszy wszystko, gdy inż była wie- 
czorna godzina, wyszedł do Betanii z 
dwiemanaście. *Matt.21,12.Łuk.19,45. 

42. A drugiego * dnia, gdy wycho- 
dzili z Betanii, łaknął. _ "Matt.21,18. 
TI. 13. I uyrzawszy z daleka * figowe 
drzewo, maiące liście, przyszedł, ie- 
źliby snadź co na nim znalazł; a gd 
do niego przyszedł, nic nie znalazł tyl- 
ko liście ; bo nie był czas figom, 

% Eul. 13, 6. ; 

14. A odpowiadaiąc IEzus, rzekł mu: 

iechayże więcey na wieki nikt z cie- 

ie owocu nie ie. A słyszeli to ucznio- 
wie iego. 
NL 15. I nosa do leruzalemu; a 
wszedszy IEzus do kościoła, począł 
wyganiać przedawaiące i kupuiące w 

ościele, i poprzewracał stoły tych, 
co pieniędzmi hańdlowali, i stołki 
tych, co przedawali gołębie; 

* Matt. 21, 12. 

16. A nie dopuścił, żeby kto miał 
nieść naczynie przez kościół. 

17. l nauczał, mówiąc in: Azaż nie 
napisano: Ze * dom móy, dom modli- 
twy będzie nazwany od wszystkich 
narodów? a wyście 9 uczynili iaski- 
nią zbóyców. A1zni.56,/. Ier.7,11. 
„18, A styszeli to Nauczeni w piśmie 
1 przednieysi Kapłani, i szukali, iako- 


20, A rano idące mimo figowe drze- 
wo, uyrzeli, iż z korzenia uschło. 

21. Tedy wspomniawszy Piotr, rzekł 
mu: Mistrzu! oto, figowe drzewo, 
któreś przeklął, uschło, 

22, A IEzns odpowiadsiąc, rzekł im: 
Mieycie wiarę w Boga. 
IV. 23, Bo zaprawdę powiadam wam, 
iż ktobykolwiek rzekł tey górze: Po- 
dnieś się, a rzuć się w morze, a nie 
wątpiłby w sercu swoićm, leczby wie- 
rzył, że się stanie, co mówi, stanie się 
mu, cokolwiek rzecze. 
V. 24. Przetoż powiadam wam: O 
cokolwiekbyście, modląc * się, prosi- 
li, wierzcie, że weżmiecie, a stanie się 
wam. *Matt.7,7. r.21,32, Łuk.11,9. 
VI. 25. A gdy stoicie * modląc się, od- 
puśccież, iężli co przeciw komu ma- 
cie, aby i oyciec wasz, który iest w 
niebiesiech, odpuścił wam upadki wa- 
sze. *Matt. 6, 14, 

26. Bo ieżli wy nie odpuścicie, i oy- 
ciec wasz, który iest w niebiesiech, 
nie odpuści wam upadków waszych. 
VII. 27. i przyszli * z jnowu do leru- 
zalemu. A gdy się on przechodził po 
kościele, przystąpili do niego prze- 
dnieysi Kapłani i Nauczeni w piśinie i 
Starsi; * Matt. 21, 23. 

28. I mówili do niego: Którąz ta 
mocą czynisz? a ktoc dał tę moc, abyś 
to czymł?| 
29. Tedy LEZUS odpowiadaiąc, rzekł 
im: Spytam was i ia o iednę rzecz, od- 
powiedzcież mi, a powiem wam, któ- 
rą mocą to czynię. 
VIII. 30, Chrzest łanów z niebaż był, 
czyli z ludzi? Odpowiedzcie mi. — 

31. Irozbierali to sami między sobą, 
mówiąc: leżli powiemy, z nieba, rze- 
cze: Przeczżeście mu tedy nie wierzyli? 

32. A ieżli powiemy, z ludzi, boie- 
my się ludu; albowiem wszyscy lana 
mieli * za prawdziwego Proroka. 

* Matt. 14, 5. ma 

33, Tedy odpowiadaiąc rzekli IĘzu- 
sowi: Nie wiemy. IEzus też odpowia- 
daiąc rzekł im: I ia wam nie powiem, 
którą mocą to czynię. 

Rox 
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RozbziaŁ XIL 

1. Chrystus o winnicy wynaiętdy 
mówił (-% IT Sam jest kamieniem 
węgiełnym 10 - 19. TT. Czynsz Ce- 
earzowi dać kazał 13-17. IV. Sadu. 
ceuszom zwartwychwstania dowiodł 
18-97. V. naywiększe przykazanie 
28-32% VI. miłość Boga i bliźnich 
ofiarą bydzź naypizednieyszą 33 - 35, 
VII. i iakoby on był synem Dawido- 
wyn, pokazał 36 « di. VITI, dar u- 
bozuchućy wdowy zalecił 42 - 44. 


"| edy począł do nich mówić w podo- 
bieństwach: Człowiek ieden * na- 
sadził winnicę, i ogrodził ią płotem, i 
wykopał prasę, i zbudował wieżę, i 
naiął ią winiarzom , i odiechał precz. 
* Jai. 3,14. r.5,1. lerem. 2,21. 
Matt. 21,33. „Łuk. 20,9. 

2. I posłał, gdy tego był czas, sługę 
do winiarzów, aby od winiarzów 0- 
debrał pożytki oney winnicy. 

3. Lecz oni poimawszy go, ubili, i 
odesłali próżnego. 

4. I zasię poslał do nich sługę dru- 
giego, którego też oni ukaimionowa- 
wszy, głowę mu zranili, i odesłali o- 
belzonego. 

5. I zasię poslal inszego siugę; ale i 

tego zabili, i wiele innych, z których 
iedne nbili, a drugie pozabiiali. 
'" 6. A maiąc ieszcze iednegoż swego 
milego syna, poslał na ostatek do nich 
i tego, mówiąc: Wzdyć się będą wsty- 
dzili syna mego. 

3, Ale oni winiarze rzekli między 
sobą: 'Tenci iest dziedzic; pódźcie, 
zabiymy * go, a będzie nasze dzie- 
dzictwo. *Matt.21,38, 

3. I wziąwszy go zabili, a wyrzucili 
precz z winnicy, 

9. Cóż tedy uczyni pan onéy win- 
nicy? Przyidzie a potraci one winia- 
rze, i da winnicę mnym, 

31. i0. lzaliście nie czytali tego pisma: 
Kamień, który * BEL. maduiący, 
en się stał głową węgiciną: 
1P4.118.22 Pat BALE 28,16, Mat.21,42. 

Łuk.20,17. Dzie.4,1t. Rzym.9,33. 
4 Kor.3,11. 1Piotr.2,7. 

41. Od PAnać się to stało, iiest dzi- 
wne w oczach naszych, 

12. Starali się tedy, iakoby go poi- 
mad, ale się ludu bali; bo poznali, 


iz przeciwka nim ono podowienst wo 
powiedział, 4 zaniechawszy go, 0- 
iloszli. 
LE 13. Patym pogłali do niego nie- 
które z Faryzeuszów * i z Herodya- 
nów, aby go usidlili w mowie. 

* Matt. 12, 15, 

14. A tak oni przyszedszy, rzekli mu: 
Nanczycielu! wiemy, żeś jest pri- 
wdziwy, a niedbasz na nikogo; alba- 
wiem nie patrzAsz na osobę ludek, 
ale w prawdzie drogi Bożćy-uczysz; 
godziż się dac czynsz Cesarzowi, 
CZNA nie? Mamyż go dać, czyli nie 

ac: 


15, A on poznawszy obłudę ich; 
rzekł im; Czemuż mię kusicie? Przy- 
nieście mi grosz, abym go oglądał. 

16. Tedy mu oni przynieśli; aovim 

| rzekł: Czyyze to iest obraz i napis? 
| A oni mu powiedzieli: Cesarski, 

17. Fodpowiadaiąc IEzus, rzekł in: 
Oddawaycież tedy, * co iest Cesar- 

| skiego, zesarzowi, a co iest Bożego; 
Bogu. I dziwowali mu się, 

* Rzym. 13, 7. i 
IV. 18. I przyszli do niego * Sadu- 
ceuszowie, którzy mówią, iż nie- 
masz zinartysychwstania, i pytali go 
mówiąc: *Maut. 22,33. 

19. Nauczycielu! Moyżesz nan na- 
pisał, iż ieżliby * czyy brat wnarł, 
li zostawił żonę, a dziatekby nie zosta- 
wil, aby brat iego poiął zonę iego, 
a wzbudził nasienie bratu swemu. 

*5 Moy. 25, 5. 

20. Było tedy siedm braci;-a pier- 
wszy poiąwszy zonę, umarł, i nie 
zostawił nasienia; 

21. A drugi poiąwszy ią, umarł, 
lecz i ten nie zostawił nasienia; takze 
i trzeci. 

22. A tak ią poięło onych siedm 
braci, a nie zostawili nasienia. Na 
ostatek po wszystkich umarla i ona 
niewiasta. 

23. Przeto przy z martwychwstaniu „ 
gdy powstaną, któregoż z nich bę- 
dzie zoną? bo siedm ich mieli ią za 
żonę. 

24, Na to IEZUS odpowiadaiąc rzekł 
im; Zaz nie dla tego błądzicie, ize- 
ście nie powiadomi pisma ani mocy 
Bożey. 

25, Albowiem gdy zmartwychwsta* 

ną 
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ną, ani się zenią, ani za mąż wyda-|ićy, aż położę nieprzyiacioły twoie 


waią; ale są iako * Aniołowie w nie- 

iesiech. "Matt.22,30. 

26. A o umarłygi, iż będą wzbu- 
dzeni, nie czytaliścież w księgach 
Moyżeszowych , iako Bóg do niego ze 
krza mówił, i rzekł: lam iest * Bóg A- 
brahamów, Bóg Izaaków, i Bóg laku- 
bów? *2Moy.3,6. Matt,22,32. 

27. Bóg nie iestci Bogiem umarłych, 
ale Bogiem żywych: przetoż wy bar- 
dzo błądzicie. | 
V. 28. A przystąpiwszy” ieden z Nau- 
czonych w piśmie, słysząc, że z sobą 
gadali, a widząc, że im dobrze odpo- 
Wiedział, spytał go: Które iest nay- 
pierwsze,ze wszystkich przykazanie: 

* Matt. 22, 35. 

29, A lEzus mu odpowiedział: Nay- 
pierwsze ze wszystkich przykazanie, 
iest: Sluchay, * Izraelu! PAN, Bóg 
nasz, PAN ieden iest. * 5 Moy. 6, 

30, Przetoż będziesz miłował PANA, 

oga twego, ze wszystkiego serca 
twego, i ze wszystkićy duszy twoiey, 
1 ze wszystkiey myśli twoiży, i ze 
wszystkiey siły twoiey; toc iest pier- 
wsze przykazanie. 

31. A wtóre temu 
Będziesz miłował * 
iako, samego siebie. Większego przy- 
kazania innego nad to niemasz. 
*3Moy.19,18, Matt.22,39. Rzym.13,9. 

Gal.5,14. lak.2,8. 


ace to iem: 


liźniego twego, | 


podnożkiem nóg twoich. 
* Ps. 110,1. Dzie. 2, 34. 

37. Ponieważ go sam Dawidmazywa 
* PANEM, iakoż tedy iest synem ie- 
go? a wielki lud rad go słucłiał. 

* Matt. 29, 45. 

38. I mówił do nich w nauce swo- 
ićy: Strzeżcie się Nauczonych w pi- 
śmie, którzy chcą w dlugich szatach 
chodzić, a bydż pozdrawiani na ryn- 
kach; 

39. I na pierwszych stołkach siadać 
w bożnicach, i pierwsze mieysca mieć 
na wieczerzach; 

40. Którzy pozeraią * domy wdów, 
a to pod pokrywką długich modli- 
tew; cić odniosą cięższy sąd. 

* Matt. 23, 14, Łuk. 20, 47. 

41. A IEZUS * siedząc przeciwka 

skarbnicy, przypatrował się, iako lud 


- rzucał pieniądze do skarbnicy, i iako 


wiele bogaczów wiele rzucało. 
* Łyk. 24,1, 

VIII. 42. I przyszedszy iedna wdowa 
uboga, wrzuciła dwa drobne pieniąż- 
ki, co czyni kwartnik. 
43. Tedy zwoławszy uczniów swoich, 
rzekłim: Zaprawdę wam powiadam, 
że ta uboga wdowa więcey wrzuciła, 
niżeli ci wszyscy, którzy rzucali do 
skarbnicy, , 

44, Albowiem ci wszyscy z. tego, co 


|im zbywało, rzucali; ale ta s ubostwa 


32. Tedy mu rzekł on Nauczony w swego wszystko, co miała, wrzuciła, 


pig; ; 
rześ powiedział, iż ieden iest Bóg, a 
niemasz inszego oprócz niego. $ 
VI. 33. I miłować go ze wszystkiego 
serca i ze wszystkiey myśli i ze wszy- 
stkiey duszy i ze wszystkiey siły, a mi- 
łować bliźniego iako samego siebie, 
więcćy iost nad wszystkie calopalenia 
i chary. 

34, A widząc lEzus, że on mądrze 
Odpowiedział, rzekł mu: Nie dalekoś 
iest od królestwa Bożego. I nie śmiał 
go nikt dalćy pytac. 

35. Tedy IEzus dE wiadaiąc rzekł, 
SU uczył w kościele: Iakoż mówią 

Tauczeni w piśmie, iż Chrystus iest 
Syn Dawidów? * Matt, 22, 41. 
VIL. 36, Bo sam Dawid przez Ducha 
świętego powiedział: Rzekł PAN * 
PAŃU memu, siądź po prawicy mo- 


auczycielu! zaprawdę do- | wszystkę żywność swoię. 


RezpDziaiż XIIL 

I. PAN o zburzenin miasta Iernza- 
lemskiego, o przyiściu swoióćm na sąd, 
i o znakach to oboie uprzedzaiąeych, 
przepowiedział 1-25. II. że na sąd 
przyidzic, upewnił 26-34, III, o tém 
przyjściu nikt nie wie 39, IV. i że- 
byśmy się pilnie na nie gotowali, ne 
pomaiał 33 - 37. 


A gdy * on wychodził z kościoła, 
rzekł mu ieden z uczniów iego: 
Nauczycielu! patrz, iakie to kamienie,i 
iakie budowania? *Mat.24, 1, Łuk.21,5, 
2. A IEzus WTO RE rzekł mu: 
Widzisz te wielkie budowania? Nie 
będzie zostawiony kamień * na kamie- 
niu, któryby nie b ył rozwalony, 
% Matt. 24, 2. 


3. A 
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3. A gdy siedział na górze oliwney | 


MARCUS 
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zstępuie do domu, ani wchodzi, aby 


rzeciwko kościołowi, pytali go nso- | co wziął z domu swego; 


no Piotr, ilakub, i lan, i Andrzey: 

4. Powiedz nam, kiedy się to stanie, 
i co za znak, kiedy się to wszystko peł- 
nić będzie? 

5. A IEzus odpowiadaiącim, począł 
mówić, Patrzcie, aby was kto * nie 
zwiadi. * Efez. 5, 6. 2 Tess. 2, 3. 

6. Albowiem wiele ich przyidzie pod 
imieniem moiém, mówiąc: lam iest 
Clirystus, a wiele ich zwiodą. 

7. Gdy tedy usłyszycie woyny, i wie- 
ści o woynach, nie trwożcież sobą; 
boc to musi bydż; ale ieszcze nie tn 
koniec. 

8. Albowiem powstanie naród prze- 
ciwko narodowi, i królestwo przeci- 
wko królestwu, i będą mieyscami 
trzęsienia ziemi, i będą głody i za- 
mięszania. 

7 9. A toć początki boleści. Lecz * wy 
strzeżcie samych siebie; boć was po- 
dawau będą przed rady i do zgroma- 
dzenia, będą was bic, a przed Staro- 
stami i Królmi dla mnie stawać bę- 
dziecie na świadectwo przeciwko 
nim. * Matt. 10, 17. 

10. Ale u wszystkich narodów * mu- 

si bydź przed tem kazana Ewangielia' 
* Matt. 24, 14. 

11. A gdy was * powiodą wydawa- 
iąc, nie troszczcież się przed czasem, 
cobyście nówic mieli, ani o tém mysl- 
cie, ale co wam będzie dano oneyże 
godziny, to mówcie: albowiem nie 
wy iesteście, którzy mówicie, ale 
Duch święty. *Matt.10,19. Łuk.21,15, 

12. I wyda * brat brata na śmierć, a 
oyciec syria; i powstaną dzieci prze- 
ciwko rodzicom, i będą ie zabiiac. 

* Mich. 7, 6. 

13. A będziecie w nienawiści u wszy- 
stkich dla imienia mego; ałe kto* wy- 
trwa aż do końca, ten będzie zbawion. 

* Matt. 10, 22. 

14, Gdy zedy uyrzycie * onę obrzy- 
dliwość. spustoszenia, opowiedzianą 
od Daniela ** Proroka, stoiącą, gdzie 
stać nie miała; (kto czyta, niechay u- 
waża,) tedy ci, którzy będą *** w lu~ 
dskiey ziemi, niech uciekaią na góry; 
*Matt.24,15. **Dan,3,27. ***Łuk.21,21, 

15. A kta będzie na dachu, niech nie 


16. A kto będzie na roli, niech się nie 
wraca nazad, aby wziął szatę swoię. 

17. Lecz biada brzemiennym i pier- 
siami karmiącym w one dni! 

18. Przetoż modlcie się, aby ucieka« 
nie wasze nie było w zimie. 

19. Albowiem będą te dni takićm u- 
ciśnieniem, iakiego nie było od po- 
czątku stworzenia, które stworzył 
Bóg, aż dotąd, ani będzie. 

20. A ieźliby PAN nie skrócił dni o- 
nych, nie byłoby żadne ciało zbawio- 
ne; lecz dla wybranych, które wy- 
brał, skrócił dni onych. 

24. A tedy ieżliby * wam kto rzekł: 
Oto, tu iest Chrystus, albo oto tam, 
nie wierzcie. *x Matt. 24, 23. 

22, Boć powstaną fałszywi Chrystu- 
sowie, i fałszywi Prorocy, i będą czy- 
nic znamiona i cuda ku zwiedzieniu, 
by można, i wybranych. 

23. Wy tedy strzeżcie się; otom 
wam wszystko przepowiedział, 

24. Ale w one dni po uciśnieniu * o- 
ném, zacmi się słońce, i księżyć nie 
wyda światłości swoiey; *lzai.13,10. 

Ezech.39,7. Ioel.2,31, r.3,15. 

25. I gwiazdy niebieskie będą pada- 
ły, a mocy, które są na niebie, poru- 
szą się. A 
I. 26. A tedy uyrzą Syna * człowie- 
czego, przychodzącego w obłokach z 
mocą i z chwałą wielką.  *Dan.7,t3. 

27. A tedy pośle * Anioły swoie i 
zgroma'łzi wszystkie wybrane swoie 
od czterech wiatrów, od kończyn zie- 
mi aż do kończyn nieba. *Matt.24,31. 

28. A od figowego * drzewa nauczcie 
się tego podobieństwa: Gdy się iuż 
gniąż iego odmładza i puszcza liście, 
poznawacie, iż blisko iest lato. 

* Matt. 24, 32. 

29. Takżei wy, gdy uyrzycie, iż się 
to dziać będzie, poznawaycie, że bli- 
sko iest i we drzwiach. ` 

30. Zaprawdę powiadam wam, zeć 
nie przeminie ten rodzay, ażby się to 
wszystko stało. 

31. Niebo i ziemia * przeminą; ale 
słowa moie nie przeminą. 

* Ps. 102,27. Ps. 119,89. 
HI. 32. Lecz o onym dniu <A s 
nikt 


A aO 
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nikt nie wie, ani Aniolowie, którzy 
są w niebie, ani syn, tylko oyciec. 
* Matt, 24, 36. 

IV. 33. Patrzciez, cznycie, a modlcie 
* się; bo nie wiecie, kiedy ten czas 
będzie. * Matt. 24, 42. 
34. Iako człowiek, który precz od- 
iezdzniąc, zostawił dom swóy, roz- 
dał urzędy sługom swoim, i kazdemu 
Tobotę iego, i wrotnemu przykazał, 
aby czuł. 


kiedy PAN domu onego przyidzie, z 
wieczorali, czyli o północy, czyli gdy 
kury pieią, czyli rano.) 

36. By snadź niespodzianie przyszed- 
szy, nie znalazł was śpiącymi. 

37. A co wam mówię, wszystkimci 
mówię: Czuycie. 


RozDziaŁ XIV. 


I. Rada przeciwko PANU 1. 2. 11. 
FAN w Betanii 3-11. III. przygoto- 
wanie baranka wielkonocnego 12 - %1. 
IV. przy nowozakonnóy wieczerzy 
obszerne kazanie 2-34. V. PAN się 
do ogroyca stawiwszy, tam się mo- 
dli 3% - 42. VI. pocałowac się Iuda- 
szowi 43 - 45. VII. a zzrai Zydory- 
skiey poymać dopuszcza 45-53. VIII 
przed naywyższymi Kapłany na sąd 
tawa, i tam wiele cierpi 54 - 65. 
IX, tamże się go Piotr zaprzał 66-72. 


po dwu dniach była wielkanoc, * 
święto przaśników; i szukali 

przednieysi Kapłani i Nauczeni w pi- 
śmie, iakoby go zdradą poimawszy za- 
bili. *Matt.26,2. Łuk.22,1. Ian_ilt,55. 
2, Lecz mówili: Nie w święto, aby 
snadź nie yi rozruch między ludem. 
II. 3. A gdy on był w Betanii, w do- 
mu Symona trędowatego, gdy sie- 
dział u stołu, przyszła niewiasta, ma- 
ląc słoik alabastrowy maści szpika- 
nardowey płynącey bardzo koszto- 
wney, a stłukszy słoik alabastrowy, 
wylała ią na głowę iego. 

*Matt.26,6. Łuk.7,38. Ian.12,3. 

4. I gniewali się niektórzy sami w 
sobie a mówili: Na cóż się stała u- 
trata tey maści? 

5. Albowiem się to mogło przedać 
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przeczże się iey przykrzycie? Dobryc 
uczynek uczyniła przeciwko mnie. 

7. Zawsze bowiem ubogie * macie z 
sobą, i kiedykolwiek chcecie, może- 
cie im dobrze czynic; ale mnie nie za- 
wsze miec będziecie. *|Moy.ti5,11. 

8. Ona, co mogła, to uczyn ła; po- 
aj h aby ciało moie pomazała 

u pogrzebowi, 

9. Zaprawdę powiadam wam: Gdzie- 


(kolwiek kazana będzie ta Ewangielia 
35. Czuycież tedy; (bo nie wiecie, | 


po wszystkim świecie, i to, co ona u- 
czyniła, powiadano będzie na pamią- 


tkę is: 

10. 'ledy Iudasz Iszkaryot, ieden * 
ze dwunaści, ci do Brzedniey 
szych Kapłanów, aby im go wydał. 

s; "al Matt. 35, 14E É 

11. Co oni usłyszawszy, uradowali 
się, i obiecali mu dać pieniądze. I 
szukał sposobnego czasu, iakoby go 
wydał. 

II. 12. SE tedy dnia przaśni- 
ków, gdy baranka * wielkonocnego 
zabiiano, rzekli mu uczniowie iego: 
Gdzie chcesz, abyśmy szedszy nagoto- 
wali, żebyś iadł baranka? 

*2 Moy. 1?, 14. Matt. 26, 17, 

13. I posłał dwu z uczniów swych, i 
rzekł im: Idźcie do miasta, a potka się 
z wami człowiek, dzban wody niosą- 
cy; idźcież za nim. 

14. A dokądkolwiek wnidzie, rzecz- 
cie gospodarzowi: Nauczyciel mówi: 
Gdzież iest gospoda,kędybymiadi ba- 
ranka z uczniami moimi? 

15. A on wam ukaże salę wielką u- 
słaną i gotową, tamże nam nagotuycie. 

16. I odeszli uczniowie iego, i przy- 
szli do miasta, i znaleźli tak, iako im 
był powiedział, i nagotowali baranka, 

17. A gdy był* wieczór, przyszedł 
ze dwiemanaście. * Euk. 22, 14, 

18. A gdy za stołem siedzieli i iedli, 
rzekł IEzus: Zaprawdę wam powia- 
dam, iż ieden z was * wyda mię, któ- 
1y ie zemną. * Ps. 41, 10. 

19. Tedy oni poczęli się smęcic, i do 
niego mówic, każdy z osobna; Aza- 
żem ia iest? A drugi: Aza ia? 

20. Lecz on odpowiadaiąc rzekł im: 
Ieden ze dwunaści, który ze mną ma- 


drożey niż za trzy sta groszy, i rozdać|cza w misie. 


ubogim; i szemrali przeciwko nićy. 


21. Synci człowieczy idzie, iako o 


6. Ale IEzus rzekł: Zaniechaycie iéy, |nim napisano; aje biada człowiekowi 


tęmu 
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temu, przez którego Syn człowieczy 
będzie wydany! dobrzeby mu była, 
by się był ten człowiek nie narodził. 
IV. 22, A gdy oni iedli, wziął IEzus* 
ckléb, a pobłogosławiwszy, łamał i 
dał im, mówiąc: Bierzcie, iedzcie, to 
iest ciało moie. *Łuk.22,19. (Kor.11,24. 

23. A wziąwszy kielich, i podzięko- 
wawszy, dał im; i pili z niego wszyscy. 

24, I rzekł im; To iest o mola 
nowego testamentu, która się za 
wielu wylewa. 4 

25. Zaprawdę powiadam wam: Iż 
nie będę więcey pił z rodzaiu winney 
macicy, aż do dnia onego, gdy go pić 
będę nowy w królestwie Bożem. | 
V. 26. A zaśpiewawszy pieśń, wyszli 
na górę oliwną. 

27. Potym im rzekł IEzus: Wszyscy 
wy * zgorszycie się zemnie tey nocy; 
Be Choo. : Uderzę AEA i Be 
dą wad Z owce. 

* Matt. 6, 31,32. ** Zach, 13, 7. 

28. Lecz gdy z martwychwstanę, po- 
przedzę * was do Galilei. *Mark.16,7, 

29, Ale mu Piotr powiedział: Choc- 
by się wszyscy zgorszyli, ale ia nie. 

30. Teza mu lEzus; Zaprawdę po- 
wiadam tobie, iż dziś tćy nocy, pier- 
wóy * niż dwakroc kur zapieie, trzy- 
kroć się mnie zaprzesz.  *Łuk.22,34. 

31. Ale on tém więcćy mówił: Bym 
z tobą miał i umrzeć, nie zaprzę * się 
ciebie, Toż też i wszyscy mówili, 

* Ian. 13, 37.38. 
V. 32. I przyszli na mieysce, które 
zwano * Gietsemane; tedy rzekł do u- 
czniów swoich : Siedźcie tu, az się po- 
modlę. * Matt, 26, 36, 

33. | wziąwszy z | Piotra, i laku- 
ba, i Iana, począł się lękac, i bardzo 
tesknic; 

34, I rzekł im: Bardzo iest smętna 
dusza * moja aż do śmierci; zostańcje 
tu a cznycie. , 

35. A postąpiwszy * trochę , padł na 
ziemię i modlił się,aby ieżli można, o- 
deszła od niego ta godrina.*Łuk.22,41. 

36. I rzekł: Abba oycze! * wszystko 
tobie iest mozno, przenieś odemnie 
ten kielich; wszakże nie co ia ** chcę, 
ale co ty. ba Łuk. i, 37. 14. Matt. 26, 39, 

lan. 6, 38. 
37. Tedy przyszedł, i znalazł ie śpią- 


x lan, 12, 27.|P 
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ce,i rzekł Piotrowi: Symonie, śpisz? 
nieinogłeś czuć iednćy godziny? 

38. Cznycie a modlcie * się, abyście 
nie weszli w pokuszenie; duchci jest o- 
chotny, ale ciało mdle.  *Natt.25,13. 

39. L odszedszy znowu, modlił się, 
też słowa mówiąc. 

40. A wróciwszy się, znalazł je zasię 
śpiące, (bo oczy ich były obciążone,) 


a nie wiedzieli, co mu odpowiedzieć * 


mieli, 

„41. I przyszedł po trzecie, a rzekł 
im: Śpiycież iuż i edpoczywaycie! 
Dosyćci! przyszłać ta godzina, oto 
wydany bywa Syn czlowieczy w ręce 
grzeszników. 

42. Wstańcie, pódźmy! oto, który 
mię wydawa, blisko iest. 

VI. 43. A wnetże, gdy on * ieszcze 
mówił, przyszedł ludasz, który był 
jieden ze dwunaści, a z nim wielka 
zgraia z mieczmi i z kiymi od prze- 
dnieyszych Kaplanów, i od Nauczo- 
nych w pismie i od Starszych. 

* vk. 22,47. lan. 18,3, 

44. A ten, który go wydawał, dał 
im był znak, mowiąc: Ktoregokol- 
DATA pocałuię, tenci iest, imaycież 
go, a wiedźcie ostrożnie. 


| 45. A przyszedszy , zarazem przystą- 


pił do niego, i rzekł; Mistrzu, Mi- 
strzu! i pocałował go. 

VL. 46. Tedy się oni nań rękoma 
rzucili, i poimali go. 

47. A ieden z tych, co tam stali, do- 
bywszy miecza, uderzył sługę nay- 
wyższego Kapłana, i uciął mu ucho. 

48. A 1Ezus odpowiadaiąc rzekł im: 
lako na zbółcą wyszliście * z mieczmi 
i z kiymi, abyście mię poimali. 

* Łuk. 22, 52. 

49. Na kazdy dzień bywałem u was 
w kościele, ucząc, a nie poimal:scie 
mię; ale trzeba, aby się * wypełnił 
isma. *Ps.22,13. Ps,69,10. Izai.53,10, 
50. A tak opuściwszy * go, wszyscy 
uciekli. * Ps. db, 9. 

51. A ieden iakiś młodzieniec szedł 
za mm, przyodziany prześcieradłem 
na nagie cialo; i uchwycili go mło- 
dziency, 

52. Ale on opuściwszy prześciera- 
dło, nago uciekł od nich. 

53. Tedy przywiedli IEzusa * do 
naywyzszego Kapłana; a zeszli się do 

nie- 
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liego wszyscy przednieysi Kapłani, i 

tarsi, i Nauczeni w piśmie.*Łuk.22,54. 

VUT. 54. A Piotr szedł za nim z daleka 

Mż do dworu naywyższego Kapłana, i 

tedział z sługami, grzeiąc się u ognia. 

55. Ale * przednieysi Kaplani, i 

| Wszystka rada szukali przeciwko IE- 

| zusowi świadectwa, aby go na śmierć 
wydali; wszakże nie znaleźli. 

* x Matt. 26, 59. 

56. Albowiem ich wiele fałszywie 

Wiadczyli przeciwko niemu; aleświa- 

ectwa ich nie były zgodne. 

57. Tedy niektórzy powstawszy, fał- 
Szywyie świadczyli przeciwko niemu, 
mówiąc: “ 

58. Myśmy to słyszeli, ze mówił: Ia 
Tozwalę * ten kościół ręką uczyniony, 
A we trzech dniach inny nie ręką u- 
Czyniony zbudnię. X Tan. 2, 19. 

59. Lecz i tak nie było zgodne świa- 

ectwo ich. 

60. Tedy stanąwszy w pośrzodku 
Naywyższy Kapłan, pytał IEzusa, mó- 
Wwiąc: Nie odpowiadasz nic?. Cóż to 
lest, co ci przeciwko tobie świadczą? 

61. Ale on milczał, a nic * nie odpo- 
wiedział. Znowu go pytał naywyzszy 
Kapłan, i rzekł mu: Tyżeś iest * on 
Chrystus, syn onego Błogosławione- 
go? x Izai. 53, 7. ** Łuk. 22, 67. 

62, A JEZUS rzekł: JAM iest; i uy- |A 
Tzycie Syna człowieczego, * siedzące- 
go na prawicy mocy Bożćy, i przy- 
A blokami Mbeki 

* T'an. 7, 13. Matt. 24, 30. 

63, Te y naywyższy Kapłan rozdar- 
tzy szaty swoie, rzekł: Cóż ieszcze po- 
trzebuiemy świadków ? 

64. Słyszeliście bluźnierstwo. Cóż 
tię wam zda? A oni wszyscy osądzili 
80 winnym bydź śmierci." 

65, I poczęli niektórzy nań plwać, i 
żakrywać oblicze iego, i bić weń pię- 

ciami i mówić mu: Prorokuy! A słu- 

zy policzkowali go. * Izai. 50, 6. 
DX. 66. A gdy Piotr był we dworze * 
Na dole, przyszła iedna z dzićweknay- 
Wyższego Kapłana; * Łuk, 22, 55.56. 

67, A nyrzawszy Piotra grzeiącego 
WIĘ, ywyeyrzała nan, irzekła: I tyś był 
= IEzusem Nazareńskim. 

68, Ale się on zaprzał, mówiąc: Nie 
zam go, a nie wiem, co ty mówisz. 


I wyszedł na dwór do przysionka, a 
kur zapiał. 

69. Tedy dziewka uyrzawszy * go. 
zasię, poczęła mówic tym, którzy tam 
stali: T'en iest ieden znich.*Łuk.22,58. 

70. A on zasię zaprzał się. A znowu 
po małey chwilce ci, co tam stali, rze- 
kli Piotrowi: Prawdziwie z nich ie- 
steś: boś i Galileyczyk, i mowa twa 
podobna iest. 

71. Aon się POPE a? i przy- 
sięgać, mówiąc: Nie znam człowieka 
tego, o którym mówicie. 

72. Tedy powtóre kur zapiał. f 
wspomniał Piotr na słowa, które mu 
był powiedział IEzus; Ze pierwćy niż 
x kur dwakroć zapieie, trzykroć się 
mnie zaprzesz. A wyszedszy, płakał. 

* Matt. 26, 75, 


Rozpziat XV. 


I. PAN wydany Piłatowi 1-6. IL. 
nad Barabbasza za większego łotra o» 
sądżony 7-14. III. na śmierć skaza- 
ny 15. 16. IV. cierniem ukoronowae 
ny 17. 18. V. uplwany 19. VI. z 
miasta na mieysce mąk wyprowadzo» 
ny 20-26. VII. między dwiema ło- 
try ukrzyżowany 27. 98. VIII. obe- 
lżony 29.36. 1X. śmierć jego 37. X. 
cuda 38-44. XI. pogrzeb 45 - 47.) 
zaraz * rano naradziwszy się prze- 

dnieysi Kapłani z Starszymi i z 
Nauczonymi w KD i ze wszystką 
radą, związali IFzusa, i wiedli go, i 
podali Piłatowi. * Ps. 2, 2. Matt. 27, 1. 

2. I pytał go Piłat: Tyżeś iest * Król 
Zydowski? A on mu odpowiadaiąc 
rzekł: Ty powiadasz. * Matt. 27, 11. 

3. I skarzyli nań przednieysi Kapła- 
ni o wiele rzeczy; (ale on nic nie od- 
powiedział. ) 

4. Tedy go zasię * pytał Piłat, mó- 
wiąc: Nic nie odpowiadasz? Oto, ia- 
ko wiele rzeczy świadczą przeciwko 
tobie. * Matt. 27, 13. 

5. Ale IFzus przecię nic nie odpo- 
wiedział, tak, iż się Piłat dziwował. 

6. A na święto zwykł im był wypu- 
szcząć więźnia * iednego, o którego- 
by prosili. * Łuk. 23, 17. 
LI, 7. I byłieden, którego zwano Ba- 
rabbasz, w więzieniu z tymi, co roz- 
ruch czynią, którzy byli w rozruchu 
mężobóystwo popełnili. 

8.. Te- 


.-.- 
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8. Tedy lud wstąpiwszy i głosem za- 
woławszy, począł prosić, zeby uczy- 
nił tak, iako im zawsze czyniwał. 

9, Ale Piłat im odpowiedział, mó. 
wiąc: Chcecież, wypuszczę wam Kró- 
la Żydowskiego? 

10. (Wiedział bowiem, iż go z niena- 
wiści wydali przednieysi Kapłani.) 

11. Ale przednieysi keqnni podbu- 
rzali lud, izby im raczćy * Barabbasza 
wypuścił. * Dzie, 3, 14. 

12. A odpowiadaiąc Piłat, rzekł im 
zasię: Cóż tedy chcecie, abym uczynił 
temu, którego nazywacie Królem Zy- 
dowskim? 

13. A oni znowu zawołali: Ukrzy- 


zuy go! 

14. Ê Piłat rzekł do nich: I cóż wżdy 
złego uczynił? Ale oni tem bardzićy 
wołali: Ukrzyzuy go! 

II. 15. A tak Piłat, chcąc * ludowi 
dosyć uczynić, wypuścił im Barabba- 
sza, a IEzusa ubiczowawszy, podał 
im, aby był ukrzyżowany. 

* Matt, 27, 26, 

16. Lecz żołnierze wprowadzili ga 
dó dworu, to iest do ratusza, i zwołali 
vszystkićy roty. 

IV. 17. A oblekszy go w szarłat, i e 
plotszy * koronę z ciernia, włożyli 
nań; * Tan, 19, 2. 

18. I poczęli go pozdrawiać, mó- 
wiąc: Bądź pozdrowiony, Królu Zy- 
dowski! 

V, 19. I bili głowę iego trzciną i plwa- 
li nań, a upadaiąc na kolana, kłaniali 
mu się. 

VI. 20. A gdy się z niego naśmiali, 
zewlekli go z szarłatu, i oblekli go w 
szaty iego własne, i wiedli go, aby go 
ukrz m ; i 

21. Te rzymusili mimo idącego * 
ETS Shita Cyrene F 
(który szedł z pola,) oyca Aleksan- 
drowego i Rufowego, aby niosł krzyż 
iego. * x Matt. 27,32. 

22.I przywiedli go na * mieysce Gol- 
gata, co się wykłada; Mieysce trupich 

łów. Łuk. 23, 33. Ian, 19, 17. 

23, I dawali mu pić wino z myrrą; 
ale go on nie przyiął. 

24. A gdy go ukrzyżownli, rozdzie- 
lili szaty * iego, miecąc o nię los, co- 
by kto wziąc miał. * Ps. 22, 19. 
Matt.27,35, Łuk.23,34. Ian. 19,24. 


MARCUS 


ukrzyžowali. 


ny: KROL ZY 


rzeli i uwierzyli. Ci też, co z nim byli 
ukrzyžowani, urągali mu. 


Rozd. 15. | 
25. A była trzecia godzina, gdy gó | 
26. Był též napis winy iego napis£- | 
bows lit 

VII. 27. Ukrzyżowali też z nim dwu + 
zbóyców, iednego po prawicy a dru- | 
giego po lewicy iego. „4 
28. I wypełniło się pismo, które mó- 
wi: Z złoczyńcami * iest policzony. 


i * Izai. 53, 12. i 
VIII. 29. A ci, którzy mimo chodzili, 4 
* błużnili go, chwieiąc 


D głowami swe- | 
mi a mówiąc: Ebey! który rozwalasz | 


*k kościół a we trzech dniach buduieśz 
go! 


* Ps, 22,8. Matt. 17, 39% 
Łuk. 23, 36. ** Tan 2, 19, 
30. Ratuy samego siebie, a zstąp Z 


krzyża! 


31. Także tóż i przednieysi Kapłani | 


naśmiewaiąc się, iedni do drugich z | 


Nauczonymi w piśmie mówili: In- 


nych ratował, a samego siebie rato- ` 


wac nie móże; 
32. Niechże teraz Chrystus on Król 
Izraelski zstąpi z krzyża, abyśmy uy- 


33. A gdy było o godzinie * szósiey» 


stała się ciemność po wszystkiey zie- 
mi, az do godziny dziewiątey. ` 


x Matt. 27, 45. 
34. A o godzinie dziewiątéy zawołał > 


IEzus głosem wielkim, mówiąc: Eloi! 
Eloi! lamma sabachtani, co sięwykła- 


mię opuścił? * Ps: 22, doj 
35. A niektórzy z tych, co tam stali 
usłyszawszy mówili: Otof Eliasz8 i 


da: Boże * móy! Boże móy! czemuś Í 
t 
i 


wola. l ` 
36. Zatym bieżawszy ieden, napeł-{ 
nił * gębkę octem, a włożywszy ią nA 
trzcinę, dawał mu pić, mówiąc; ZA* / 
niechaycie, patrzmy, ieżli przyidzie i 


Eliasz, zdeyrmować go. 
IX. 37, A IEzus zawoławszy głosem % 
wielkim, oddał ducha. f 
X. 33. I rozerwała się zasłona ko”) 
ścielna * na dwoie od wierzchu aż do 
dołu. — * Matt. 17,5! 
39. Tedy widząc Setnik, * który stał 
przeciwko niemu, iż tak wołając od” 
dał ducha, rzekł: Prawdziwie czio” 
wiek ten był Synem Bożym. 
40.Byty też i niewiasty * z daleka si$ 
przypatruiąc, między któremi byi 
X a* 


TFTP JF. Ze 


Rozd. 15.*16. 


S. Marek. 


Rozd. 16. 65 


i Iai a aMŘĂŮĖ— m M Ico 
b Marya Magdalena, i Marya, Iaknba| m'odzieńca, siedzącego na prawicy, 


1? 
J 


: 17 


| 
| 


j 


| 


>| 


Gg 


È 
t 


małego i lozesa matka, i Salome; 
* Matt. 27, 55, 

41, Które gdy ieszcze były w Galilei, 
chodziły * za nim, a posługowały mu; 
I wiele innych, które znim były, wsta- 
piły do feruzalemu. , X Łuk. 8, 2. 

42, A gdy inż był wieczór, * ( ponie- 
waż był dzień przygotowania, ) który 
lest przed sabbatem,  * Matt. 27,57, 

43, Przyszedszy [ózef z Arymatyi, 
poczesny radny PAn, który tóż sam 
Oczekiwał króiestwa Bożego, śmiele 
Wszedł do Piłata, i prosił o cialo TE- 
msowe, A 

44. A Pitat się dziwował, ieźliby iuż 
Umarł; i zawoławszy Sctnika, pytał 

o, dawnoli umarł? 

1. 45. A dowiedziawszy się od Se- 
tnika, darował ciało lózelowi. 


odzianego szatą białą, i ulękły się, 
* Matt. 28, 5.6. lan. 20, 12, 

6. Ale im on rzekł: Nie lękaycie * 
się; Ilizusa seukacie onego Nazaren- 
skiego, który był nkrzyżowany; 
wstał z martwych, niemasz go tu; 
oto mieysce, gdzie go była położo- 
no. * Matt. 28, 5, 

7. Ale idźcie a powiedzcie uczniom 
iego, i Piotrowi, * że was uprzedza 
do Galilei; tam go oglądacie, iako 
wain powiedział. * Matt. 26, 32. 

Mark.14,28, 

8. A wyszedszy prędko, uciekły od 
grobu; albowiem zdięło ie drzenie i 
zdumienie, a nikomu nic nie powia- 
dały; bo się bały.] 

Li. 9. A TEzus, gdy “zmartwychwstał 
raniuczko pierwszego dnia po sabba- 


46. A on kupiwszy prześcieradło , i|cie, ukazał się naprzód Maryi Magda- 
zdiąwszy go, obwinąt * w prześciera- | lenie, z którey był wygnał ** siedm 


dło, i położył go w grobie, który był 
Wykowany z opoki, i przdyami ka- 
mień da drzwi grobowych. 

47. Ale Marya 


diabłów.  * lan. 20, 14. ** Łuk.8,2. 
10. A ona szedszy, opowiedziała tym, 
co z nim bywali, ktorzy się smucili i 


i 
Mapai. i Marya, | płakali. 


matka Iozesowa patrzały, kędy go po-|lII. 11. A oni usłyszawszy, iż zyie, a 


łożono. 


RozDziaŁ XVI 


M. Anioł Paniom, które do grobu 
zyszły, kazał o zmartwychwstaniu 
Alńskićm 1-8. tH. Z których potym 
Ednóy 10. III. wnet dwiema u. 


iż jest widziany od nićy, nie wierzy li. 
12, Potym się tez dwiema z nich idą- 

cym * ukazał w innym kształcie, gdy 

szli przez pole. * Łuk. 21, 23, 
13. A ci szedszy opowiedzieli dru- 

gim; i tym nie uwierzyli. 

(Ewang. na dzień wniebowstąpienia.) 


1.) Czniom ff-13. IV. aż i iedenaści u.|LV. 14. [Na ostatek się téż onym ie- 


ie 
z) 


d 
ję 


l 
a’ 


śdzał się PAN 14. V. 
twiat ie Tozesłał [5 « 13. 
da niebo wstąpił 19. 20. 


na wszystek 
VI. potym 


(Ewang. na niedz. wielkonocną.) 


Å gdy minął *sabbat, Marya Magda- 
ka i Marya, matka lakubowa, 

ty przyszedszy namazaly go. 

+ * Lan. 20, 1. 

Sa bardzo rano pierwszego dnia po 
Bł 
3.] 
Wali 


słońce. 


(A poyrzawszy uyrzały, iż był 
nieh odwalony;) bo był bardzo 
is 


l wszedszy w grob, uyrzały *|imiertelnego pili, nie zaszkodzi im; 


acie przyszły de grobu, gdy we- będzie potępion. 


denaści wespół * siedzą- 
cym ukazał, i wyrzucał im na oczy 
niedowiarstwo ich, i zatwardzenie 
serca, iż tym, którzy go widzieli 
wzbudzonego, nie wierzyli, 
* Łuk. 24, 36, Ian, 20, t9. 
V. 15, I rzekł im: [dąc na * wszystek 


ome, naknpiły wonnych rzeczy, | świat, każcie Błrankielia wszystkiemn 


stworzeniu, * Mau. 28, 19. 

16. Kro uwierzy a ochrzci się, zba- 
wion będzie; ale * kto nie uwierzy, 
* lan, 3, I8. 
17. A znamiona tych, co uwierzą, te 


mówili do siebie: Któż nàm od. | naśladować będą; W imienin moićum* 
kainień ode drzwi grobowych?| diabły wyganiac będą, nowymi ięzy- 


kami ** mowic będą;  * Dzie. 15, 18, 
+ Due. 2,4, r. 10,46. 
19. Węże brać będą, a chocby co 


(e) na 
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na * niemocne ręce kłaść bedą, a do- 
* Dzie. "8, R, 
VL 19. A rak PAN przestawszy z ri- 


brze się miec będą. 


mi * mówić, wzięty iest do nieba, i u- 
siadł na prawicy ** Bożćy. 
* Dzie.1,9. ** Efez. 1, 20. 


Ewangielia według 
RozDnział 1. 

1. Przełmowa Ewangielisty 1-4. 
IJ. Rodzice lana Chrzciciela 5 - 19. 
111. niemota Zaclaryaszowa dla nie- 
dowiarstwa 20 - 25. IV. Anielskie 
poselstwo do Panny Maryi o poczęs 
tiu i narodzeniu Syna Bożego 26.38. 
V. Fanna Elżbietę nawiedza 39-45 
VI. Pieśń iéy 46 - 56. VII. Iana S, 
narodzenie 57. 58. VIII. ochrzczenie 
59-75. 1X. urząd 75-60. 


onieważ wiele się ich podięła, 

sporządzić historyą o tych spra- 

wach, o których my pewną wia- 
domość mamy; 

2. Tak iako nam podali ci, którzy od 
początku sami widzieli, i sługami tego 
słowa byli. 

3. Zdało się też i mnie, którym tego 
wszystkiego zpoczątku pilnie Torze dć 
tobie to porządnie wypisać, zacny 
Teofle! 

4, ik poznał pewność tych rzeczy, 
których cię nauczono. 
11. 5. Był za dni Heroda, Króla Iud- 
skiego, Kapłan niektóry, imieniem 
Zacharyasz, z przemiany Abiaszowey, 
a żona iego byin z córek Aaronowych, 
apee imię było Elżbieta. 

6. A byli oboje sprawiedliwymi przed 
obliczem Bożem, chodzące we wszy- 
stkich przykazaniach i usprawiedli- 
wierfiach PAńskich bez nagany. | 

7. I nie mieli potomstwa, przeto iz 
Elżbieta była niepłodna, a byli oboie 
podeszłymi w leciech swoich. 

8. Stało się tedy, gdy odprawował 
urząd kapłański w porządku przemia- 
ny swoićy, przed Bogiem, 

9. Ze wedlug wwyczaiu urzędu ka- 
płańskiego przypadł nań los, aby ka- 
dził, wszedszy do kościoła * PAńskie- 
go. *2 Moy, 30, 7, 


LUCAS 


Road. 1. 


20. A oni wyszedszy kazali wszędv; | 
a PAN * im pomagał, i siów ich r] 
li. 


twirdzał przez cuda, które czyni 
* Dzie. 14, 3. 


Świętego Łukasza, | 


| 10. A wszystko * mnóstwo ludu było 
|na dworze, modląc się w godzinę ka- 
dzenia. *3 Koy. 16, 17. 
11. Tedy mu się pokazał Anioł PAńe 
ski, stojący pa e Aa) stronie * olla- 
rza, na którym kadzono. *2Moy.3U, ta 
12, I zatrwożył się Zacharyasz, uy- 
rzawszty go, a boiażń przypadła nań. 


13. I rzekł do niego Amoł: Nie bóy B, 
się Zacharyaszu! boc iest wysłuchane | %w 
* modlitwa twoeia, a Elzbieta, zonā! 2 
twoia, urodzić syna, i nazowiesz imię | W 
iego Ian, * Dzie. 10, 31: D, 

14. Z którego będziesz miał radość 
i wesele, i wiele ich radować się będą S 
z narodzenia iego. p 
15. Albowiem będzie * wielkim przed £ 
obliczem PA ńskićm;winainapoiu mo- | %. 
cnego nie będzie pił, a Duchem swig- „2 
tym będzie napełniony zaraz zżywola ży 
matki swoićy. * Matt 11,9.14, Ka 

16. A” wielu z synów Izraelskich a= „3 
bróci ku PANU, Bogu ich. M 

17. Bo on póydzie w przód przetl * 6* Be 

jbliczem iego w duchu i w mocy Elia- 8 
szowży , aby obrócił serca oyców ku to 
dzieciom, a odporne ku rostropnośći IE 
sprawiedliwych , aby sporządził PA- 3 
NU lud gotowy. —— „  * Mal. 4, 5 W: 

111,14, r. 17, 12. P; 

18. I rzekł Zacharyasz do Anioła: Po 60 
czemże to poznam” bom ia iest stary» ik 
a żona moia podeszła w leciech swych ia 
19. A odpowiadaiąc Anioł, rzekł mu) | 
lam ien. * Gabryel, który stoię przed, a 
obliczem Bożóm, a posłanym iesi, 4” 3 
bym mówił do ciebie, a izbym ci t01 Ty] 
wesołe poselstwo odniosł. * an.3, tór m 
111. 20, A oto, oniemieiesz, a nie b6* å 
dziesz mogł mówić aż do onego dni% D 
którego się to stanie, dla tego, żeś nić w 


uwierzył słowom moićm, które ś% tig 
wypełnią czasu swego. aA bę 


Rozd. 4. 


dziwowali się, że s:ę tak długo bawił 
w kościele. 

2.4 poety nie mogł do nich 
mówic; i poznali, że widzenie wy- 
dział w kościele; bo im przez znaki u- 
kazował i został niemym. 

23. I stało się, gdy się wypełniły dni 
posiugowania iego, odszedł do domu 
twego. 

24, A po onych dniach poczęła Elz- 
o | bieta, żona iego,i kryła się przez pięć 
t- | Miesięcy, mówiąc: 

7. | „25, lz mi tak PAN uczynił we dni, w 


| 
] 
| 


i. 


ie | Które na mię weyrzał, aby odiął hań- 
= | De moię między ludźmi. 

l Fw. na dzień zwiastowania P. Maryi.) 
je *V. 26. Ą w miesiącu szóstym posła- 


i ny iest Anioł Gabryel od 
y Boga do miasta Galileyskiego, które 
IA Zwana Nazaret, 
ja, 27. Do Panny * poślubioney mężo- 
ię | wi, któremu imię było lózci, z domu 
L Dawidowego, a imię Panny, Marya, 
ść * Matt. 1, 18. Łuk. 7, 5. 
lą „28. A wszedszy Anioł do nićy, rzeki: 
Bądź npozdrowiona łaską udarowana, 
d PAN iest z tobą; błogosławionaś ty 
o) między niewiastami, 
e. 29, Ale ona uyrzawszy go, zatrwo- 
ta żyła się na słowa iego, i myśliła, ia- 
f- Kieby to było pozdrowienie, 


9-30. 1 rzeki ićy Anioł; Nie bóy się, 
Marya! albowiem znalazłaś łaskę u 

B-| Soga, 

a* 31. A oto, poczniesz w żywocie i po- ' 

M Todzisz * syna, i nazowiesz imię iego 

ci Erus. * Izai, 7, 14. | 

1- 30, Ten bedzie wielki, a synem Nay-| 4%. 

5.) Wyższego będzie nazwany, i da mu, 
PAN Bóg stolicę * Dawida, oyca ie- 

39 8o; * 2 Sam. 7, 12.16. Iza. 9,7. 


s = I będzie królował nad domem 
akubowym * na wieki, a królestwu 


a "go nie będzie końca, * Ps. 45,7. 
a 5.7, 14. Mich, 4,7. Zyd. 1,8. 

t0] pé Zatym Marya rzekła do Anioła: 
3 mam? 

y E: A odpowiadaiąc Anioł, rzekł iéy: 
im Dach święty zstąpi na cię, a moc Nay- 
u yższego zacieni cię; przetoż ito, co 
id nh ciebie święte narodzi, nazwane 
ń ędzie Synem Bożym, 


S, Łukaus. 
21. A lud oczekiwał Zacharyasza; iļ 36. A oto, Elzbieta, pokrewna two. 


Rozd. 1. 67 


ia, i ona poczęła syna w starości sw = 
iey, a ten miesiąc iest szósty oné“, 
którą nazywano niepładną. 

37, Bo nie będzie niemożne u * Boga 
żadne słowo. *lóG 33, 17..27, 

38, I rzekła Marya: Oto, słuzebnica 
PAńska; niechże mi się stanie wedłn 
słowa twego. I odszedł od niey AE 

(Ew. na dzień nawiedz. P. Maryi, ) 
V. 39, "['edy wstawszy Marya w o. 

- nych dniach, poszła w 
górną krainę z kwapieniem do mia- 
sta ludskiego. 

40. A wszedszy w dom Zacharya- 
szów, pozdrowiła Elzbietę, i 

41. I stało się, skoro usłyszała Elż. 
bieta pozdrowienie, Maryi, skoczyła 
niemowiątko w żywocie ićy, i napel- 
niona jest Elżbieta Duchem świętym, 

42. | zawołała głosem wielkim, i 
rzekła: Błogosławionaś ty między nie- 
wiastami, i błogosilawiony owoc ży» 
wota twego! 

43, A zkądze mi to, iż przyszła ma. 
tka PANA mego do mnie? 

44, Albowiem oto, iako doszedł głos 
pozdrowienia twego do uszu moich, 
podskoczyło od radości niemowiątka 
w żywocie moim. 

45, A błogosławiona, która uwięp 
rzyła: gdyż się wykonaią te rzeczy, 
które ićy są opowiedziane od PAna, 
VI. 46. Tedy rzekła Marya: Wielbi 
dusza moia PANA; 

47. I rozradował się duch móy w: 
Bogu, zbawicielu moim, 

i: weyrzał na uniżenie służebni- 
cy swoićy; albowiem oto, odtąd bło« 
gosławioną mię zwać będą wszystkie 
naredy. 

49, Be mi uczynił wielkie rzeczy ten, 
który mocny iest, i święte imię ićgo; 

50. I którego miłosierdzie zostawa 


salm. 89,30. ler. 23, 5. Dan. 2, 44. | Od narodu do narodu nad tymi, co się 


go boia. 
51. Dokazał * mocy tamieniem 


akoż to będzie, gdyż ia męża nie |swoióm, i rozproszył pyszne w my- 


ślach serca ich. *|zai.5 1,9. Ps.33,10. 
52. Sciągnął mocarże z stolic ich, A 
wywyższył*uniżone.  *Ps.t13, 7. 
53, Łsknące napelnił dobremi * rze- 
czami, a bogacze rozpuścił prozne, 
* i Sam. 2,7, Ps. 34 11, 
(e2) 54. Przy- 
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niętaiąc * na miłosierdzie swoie, 

*lzai.30,t8, r.41,8. r.54,5, fer.31,20. 

55. Iako mówił do oyców naszych, 
do Abrahama * i nasienia iego na wie- 

i. * 1 Moy. 17,7. 19. 

56. I została z nią Marya iakoby trzy 
miesiące; potym się wróciła do domu 
swego, 

Ew. na dzień S. lana Chrzciciela.) 
Vii. 57. Ą Elżbiecie wypełnił się 

| czas, aby porodziła, i 
porodziła syna. 

58. A usłyszawszy sąsiedzi i pokre- 
wni iéy , iż PAN z nią nczynił wielkie 
miłosierdzie swoie, radowali się po- 
spolu z nią. 

III. 59, 1 stało się, że osmego dnia 
przyszli, aby obrzezali rie AWG, i 
nazwali ie imieniem oyca iego Zacha- 
ryaszem. 

60. Ale odpowiadaiąc matka iego, 
rzekła: Nie tak; lecz nazwany będzie 
lanem, 

61. T rzekli do niey: Zadnego nie- 
masz w rodzie twoim, coby go zwa- 
no tem imieniem. 

62. 1 skinęli na oyca iego, iakoby 
go chciai nazwac. 

63, A on kazawszy sobie podac ta- 
bliczkę, napisał mówiąc: Ian iest imię 
iego. f dziwowali się wszyscy. 

64. A narazen otworzyły się usta iego, 
iięzyk iego, i mówił, wielbiąc Boga. 

65. | przyszedł strach na „wszyst ie 
sąsiady ich, i po wszystkiey górnćy 
krainie ludskićy rozgłoszone są wszy- 
stkie te słowa. 

66, Tedy wszyscy, którzy o tém sły- 
szeli, składali to do serca swego, mó- 
wiae: Cóż to wzdy za dziecię będzie? 
1 była z nim ręka PAńska. 

67. A Zacharyasz, oyciec iego, na- 
pełniony będąc Duchem świętym, 
prorokował mówiąc: i 
68. Błogosławiony niech będzie PAN, 
Bóg Izraelski, iz nawiedził i sprawił 
od R ludowi swoiemu; 

69. Dł nam róg zbawienia w 
domu * Dawida, sługi swego, 

SEa, 17. 

70, T'ak iako mówił przez usta świę- 
tych * Proroków swoich, którzy byli 
od wieku: *[zai.9,2, r.11,1. r.40,11. 

r.62,f. ler.23,6. r.30,10. r.33,6. 


LUCAŚ, 


54, Przyiął Izraela, sługę swego, pa-| 71. Iż im miał dać wybawienie od 
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nieprzyiaciół naszych i z ręki wszy- 
stkich, którzy nas nienawidzieli; 
72, Aby uczynił miłosierdzie zoycy | 
naszymi, i wspomniał na * przymic- 
rze swoie święte, * 1 Moy. 17,7. | 
73. I na przysięgę, którą przysiągł * 
Abrahamowi, oycu naszemu, że nam 
to dać miał, * | Moy. 22, 16. 
74. lżbyśmy mu bez boiażni, z ręki 
nieprzyjaciół naszych będąc wybae | 
| 
i 
i] 


de me m 


wieni, służyli 

75. W świętobliwości i w sprawie- 
dliwości * przed obliczem iego po 
wszystkie dni żywota naszego. i 

* Kol. 1,22. 
IX. 76. A ty, dzieciątko! Prorokiem 
Naywyższego nazwane będziesz; bo 
Płk w przód przed obliczem 
Ańskiem, Ga Raj * drogi iegoy 
* Matt. 3,3. 

77. A izbyś dał znaiomość zbawienia 
ludowi iego przez odpuszczenie grze* 
chów ich. 

78. Przez wnętrzności miłosierdzia 
Boga naszego, w których nawiedził 
nas * Wschód wyszedszy z wysokości, | _ 

* Zach, 6, 12. Mal. 4, 2. 4 
79. Aby się ukazał siedzącym * W | M 
ciemności i w cieniu śmierci ku wy” | 
prostowaniu nóg naszych na drogę 


a mw s 


pokoiu. | * Izai. 9, 2, h 
80. A ono dzieciątko roslo, i uma- ~ 
cniało się w duchu, i było na pusty- | ą 
niach aż do onego dnia, którego się | l 
okazało przed [zcaelem. E 

í 
Rozpozıa4Łk Il i 

I. Pod czas popisu świata.za Aue 
gusta 1-6, II. az PAn w Be- à 
tlehemie się urodził 7. II o um y 

pasterzom przez Anioła znać dano $- 
00. IV. Chrystusa PANA obrzezano 4 
24. V. do kościoła gd 29 - 27. Vi 5 
gdzie Symeon 28. VII. i Anna byli | R 
przyuiesiono 29 - 39. VIH. Znow t- 

w dwunaści leciech wskościele się ' 

stawił 40-43, IX. od rodziców zgit* i 

biony i szukany 44, 45. X. z dokto- 
rami dysputuiący znaleziony 46-52. | u 
(Ew. na dzien narodzenia PAńskiego.) 4 
stało się w one dni, że wyszedł de- á 
kret od Cesarza Augusta, aby po- | l 


pisano wszystek świat. 2o | 


Rozd. 2. 


2. A ten popR pierwszy stał się, gdy 
Cyrenebsz był Starostą Syryyskim. 
3, Í szii wszyscy, aby popisani byli, 
azdy do miasta swego. 
4. Wstąpił téz i Iózef z Galilei z mia- 
 Stą Nazaretu do ziemi ludskiey, do 
miasta Dawidowego, które * zowią 
Be:lchem , (przeto, iż on był z domu 
tz familii Dawidowty;) 
b zach 52: aji 742. ' 
5. Aby był popisany z Maryą, poślu- 
biona sobie io iR kore. była 
rzemienną. 
6. I stało się, gdy tam byli, wypeł- 
Niły się dni, aby porodziła. 
© 1. I porodziła syna * swego pier- 
|  Worodnego; a uwinęła go w piełusz- 
» Ki, i połozyła go w żłobie, przeto, iż 
E 


T 
m o IM 


_ Mmieysca nie inieli w gospodzie. 
* Matt. 1, 25, 

UI. 3. A byli pasterze w onćy krainie 

w polu nocuiący i straż nocną trzy- 

mający nad stadem swoiem. 

9. A oto, Anioł PAński stanął podle 
Nich, a chwała PAńska zewsząd oświe- 
Gła ie, i bali się boiaznią wielką. 

ŁO. I rzekł do nich Aniot: Nie b bycie 
się; bo oto, zwiastiuię wam radość 
' wielką, która będzie, wszystkiemu 
i ndowi; 

11. Iż się wam dziś narodził zbawi- 

ĉiel, który iest Chrystus PAN , w mie- 
cie Dawidowem. 

12, A to wam będzie za znak» Zriay= 

| dziecie niemowiątko uwinione w pie- 

. Wszki, leżące w złobie. 
< 13. A zaraz z onym Aniołem rzybyło 
C Mnóstwo * wóysk niebieskich, chwa- 

cych Boga i mówiących: *Dan.7,10. 

l i4. Chwała na wysokościach Bogu, 
à na ziemi pokóy, w ludziach dobre 

. Upodobanie. 

15, I stało się, gdy odeszli Aniołowie 
Aj nich do nieba, że oniż pasterze rze- 
w iedni do drugich: Pódźmyż aż do 

n etlehemap, A cpladaymy te rzecz, któ- 

> M sie stała, którą nam PAŃ oznaymił. 
| 16, A tak śpiesząc się, przyszli i zna- 

szli Maryą i lózeln, i ono niemowią- 

0 leżące w złobie. 5 

v.I uyrzawszy rozsławiali to, co im 

yio powiedziano 0 tem dzieciątku, 

8. A wszyscy, którzy styszeli, dzi- 
| "Wowali się temu, co im pasterze po- 
udali. 


S. Łukav:. 
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19. Lecz Marya zachowywała wszy- 
stkie te słowa, uważaiąc ie w sercu 
swoiem. 

20, I wrócili się pasterze, wielbiąci 
chwaląc Bopa ze wszystkiego, co sły- 
szeli i widzieli, tak iako im było po- 
wiedziano. | 

(Ewang. na dzień nowego lata. ) 
IV. 21. A gdy się wypełniło * osm 
"dni, aby obrzezano ono 
dzieciątko, tedy imię iego nazwane 
iest IEZUS, którem było ** nazwane 
od Anioła, pierwcy niż się w żywocie 
poczęło.)  "IMoy.17,12. 3Moy.12,3. 
an.7,22, ** Matt. 1,21, 
(Ew. na dzień oczyszczenia P. Maryi.) 
V. 22. (;dy się też wypełniły dni * 
oczyszczenia iey według 
zakonu Moyżeszowego, przynieśli fo 
do lerużalemu, aby go stawali PANU, 
* 3 Moy. 12,6, 

23. (Fak iako napisano w zakonie 
PAnńskim: że wszelki męszczyzna, * 0- 
twieraiący żywot, świętym PAnu na- 
zwany będzie. ) * 2 Moy. 13, 2. 

24. A zeby oddali ofiarę według te- 
go; co powiedziano w zakonie PAń- 
skim;,=parę * sinogarlie, ałbo dwoie 
gołąbiąt. * 3 Moy. 12,8. 

25. A oto, był człowiek w leruzale- 
mie, któremu imię było Synieon; a 
ten człowiek był sprawiedliwy i bo- 
goboyny, Sj KE pociechy Í- 
zraelskićcy,a Duch święty byl nadnim. 

26. I obwieszczony był od Boga 
przez Ducha świętego, ze nie miał o- 

lądać śmierci, azby pierwéy oglądał 
Graa PAńskiego. 

27, Ten przyszedł z natchnienia Du- 
cha świętego do kościoła; a gdy ro- 
dzice wnosili dzieciątko IEzusa, aby 
uczynili według zwyczaiu zakonnego 

rzy nim, 

1. 28. Tedy on wziąwszy go na ręce 
swoie, chwalił Bogu i mówił: 

VHF. 29, Teraz puszczasz sługę twego 
PANIE! według słowa twego w po- 
Hz: t% 5 

30. Gdyż oczy moie * oglądały zba- 
aea RI > *Ps.98,3. tani-52,10. 

31. Rtóres zgotował przed obliczem 
wszystkich ludzi; 

32. Światłość ku * obiawienin Poga- 
nom, a chwałę ludu twego Izraelskie- 
go.] * [zal 42, 6, 
(Ew. 
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(Ew. na niedz. po narode, PAńsk.) 
33. Ą oyciec i matka iego dziwo- 
| wali się temu, co powiada- 
no o nim, | 
34. I hłoposławił im 


Symeon i rzekł 
do Maryi, matki iego: Ò 


to, ten * po- 


LUCAS. 


5 


l 


Rozd. 2. 3. | 
47. | zdumiewali się wszyscy; * 
którzy go słuchali, nad roznnem to 
nad odpowiedziami iego. *Murk, 1,32 
1.6;2, 

48, A nyrzawszy go rodzice; zdu= 
mieli się. I rzekła do niego matka 


łożony iest na upadek i na powstanie jiego: Synu! przeczżeś nam ta uczy- 


wielu ich w Izraelu, i na znak, prze- 

ciw któremu mówić będą. *leai.8,14. 
„Mzym 9,33, < (Piotr.2,7, 

35. (I twoię własną duszę miecz 
nn a aby myśli z wiela serc 
ob awiona były. s 

46. A była Anna Prorokini, córka 
Fanuelowa, z pokolenia Asser, któ- 
ra była bardzo podeszła w leciech, i 
zyła siedm lat'z mężem od panień- 
stwa swego. 

37. A ta była wdową około ośmdzie- 
siąt i czterech lat, która nie wycho- 
dziła z kościoła, w pościęch i w mo- 
dlitwach służąc Boga w nocy i we 
dnie. 

38. T'a też oneyże kona nadszed- 
szy, wyznawała PANA, i mówiła o 
nim wszystkim, którzy oczekiwali 
odkupienia w leruzalemie, 

39. A tak wykonawszy wszystko we- 
dłu A zakonu PAńskiego, wrócili się 
do Galilei, do miasta swego Nazaretu. 
VIIL 40, A dzieciątko ono rosło, i u- 
macniało się w Duchu, pełne będąc 
mądrości, a łaska Boża była nad niem.] 

(Hwang. na niedz. t po 3 Król.) 
41. Rodzice iego' chadzali * na 
każdyrck do Ieruzalemu na 
święto wielkonocne. *5M.16,16. 

4%. A gdy iuż był we dwunaści le- 
ciech, a óni wstępowali do leruza- 
lemu według zwycznia % onego 
święta; *2M.23,15, r.34,23, 5M.16,1. 

43. I gdy skończyli one dni, a iuż 

się wracali nazad, zostało dziecię IE- 
zus w lernzalemie, a tego nie wie- 
dział łózci i matka iego. - 
IV. 44. Lecz mniemaiąc że iest w to- 
warzystwie podrożnem, uszli dzień 
drogi, i szukali go między krewnymi 
i między znajomymi. 

45. A gdy go nie znaleźli, wrócili 
się do leruzalemu, szukaiąc go. 

X. 46. I stało się po trzech dniach, ze 
go znaleźli siedzącego w kościele w 

ośrzodku doktorów, słuchaiącego 
ich i pytającego ich, 


nif? Oto, oyciec twóy i ia z boleścią 
szukaliśmy cię. 

49. I rzekł do nich: Cóż iest, ze- 
ście mię szukali? Izaliście nie wie- 
dzieli, iz w tych rzeczach, które są 
oyca mego, ia bydź muszę? 

50. Lecz oni nie zrozumieli * tego 
słowa, któreim mówił.  *£Łuk.9,15. 

51. I zstąpił z nimi, i przyszedł do 
Nazaretu, a był im "EA" A mae 
tka iego żachowywała wszystkie te 
słowa w sercu swoiem. 

52. A IEzus pomnazał się w mądro* 
ści, i we wzroście i w łasce u Boga' 
u ludzi.) 


RozpziaŁ III, | 

I Ian Chrzciciel de pokuty wzy* | 
wa i chrzci 1-9. Jl. uczy 10-14. U. 
o PANU świadectwo wydawa 15-18 
IV. do więzienia wrzucony 19. 20. 
V. Chrzest PAński 21-27, VI. i ror} 
du iego opisanie 23 - 38. i 

roku piętnastego panowania T'y- | 

beryusza Cesarza, gdy Pońtski 
Piłat był Starostą łudskim, a Herod i 
Tetrarchą Galileyskim, a Filip, brat | 
iego, Tetrarchą Itureyskim i krainy | 
Trachonitskićy, a Lizaniasz, Tetrat- | 
chą Abileńskim. 

2. Za naywyższych Kapłanów An- 
nasza * i Kaitasza stało się słowo Bożć 
do Ilana, Zacharyaszowego syna, nA 
puszczy. *kDzie.4,6. 

3. I przyszedł do wszystkiey * krainy 
leżącey około Iordanu, kaząc chrzest 
pokuty na odpuszczenie grzechów, 

_ * Matt.3,1. Mark. 1,4. 

4. lako napisano w księgach pro” 
roctw lzaiasza, * Proroka mówią” 
cego: Głos wolaiącego na puszczy? 
gotuycie drogę PAńską, proste czyt” 
cie ścieszki iego. *Iz.40,3. Mat.3,3* | 

Mark. 1,5. Inn. 1, 23. | 

5. Każdy padół będzie wypełniony: 
a każda góra i pagórek będzie zm 
żony, i mieysca krzywe wyprostulń i 
się, a ostre drogi będą gładkiemi: i 
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_ Cone, 
II. 10. I pytał golud, mówiąc: Cóż) 
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S. Łuka su. 


Rozd. 3. 24 


6, Togląda wszelt ie ciało * zbawie-. 18. A tak wiele i innych rzeczy ną» 


*Ps.98,2. Iz1i,52,10. 
7, Mówił tedy ludowi, który wy- 
chodził, aby był ochrzczony od nie- 
go: Rodzaiu iaszczurcy! * któż wam 
pokazał, żebyście uciekali przed przy- 
złym gniewem?  *Matt.3,7. r.23,33, 
8. Przynoścież tedy owoce godne 
pokuty a nie poczynaycie mówić 
sami w sobie: Oyca mamy * Abraha- 
Ma; albowiem powiadam wam, że 
óg może i z tych kamieni wzbudzić 
dzieci Abrahamowi. *Matt.3,9. 
9. A iuż siekiera do korzenia drzew 
Przyłożona iest; przetoż każde drze- 
wo, które nie przynosi owocu do- 
rego, bywa wycięte i w ogień wrzu- 
%Matt.3,10, 


tedy czynić będziemy? 

11. A on odpowiadaiąc rzekł im: 
Kto ma dwie * suknie, niechay udzieli 
temu, co niema; a kto ma pekarmy, 
Niech także uczyni. *Iak.2,15. 

1 lan. 3, 12. 

12. Przyszli téż i celnicy, aby byli 
chrzczeni, i rzekli do niego: Nauczy- 
tielu! a my cóż czynić będziemy? 

13. A on rzekł do nich: Nic więcéy 

ie wyciągaycie nad to, co wam po- 
ttanowiono. 

14. Pytali go też i żołnierze, mó- 
wiąc: A my co czynić będziemy? l 
Tzekł do nich: Nikomu gwałtu nie 


_ Czyńcie, i nikogo nie potwarzaycie, 
1 a . > . 
A przestawaycie na żołdziech wa- 


szych. 
LI. 15, A gdy lud oczekiwał, i my- 
dili wszyscy w sercach swych o la- 
Nie, ieźliby snadź on nie był Chry- 
ilusęm, 

16.Odpowiedział lan wszystkim mó- 
Wiąc: Tad * waschrzczę wodą; lecz. 
ldzjie mocnieyszy nad mię. które- 
Mum nie iest godzien rozwiązać rze- 
Myka u botów iego; ten was chrzcić 
Sędzie duchem ** świerym i ogniem. 

* Matt. 3, 11. Mark. 4, 8, lan. 1, 26. 

Dzie. 1, 5. ** [oel. 2, 28. 

17, Którego łopata iest w ręku*iego, 
à wyczyści boiewisko swoie, i zgro- 
Badai pszenicę do gumna swego, ale 
ewy spali ogni-m nieugaszonym, 
> Matt. kb 12, Ax 


l D > Ę : 
pominaiąc, odpowiadał ludowi. 


IV. 19. A Herod, Tetrarcha, będąc 
strofowany * od niego dla Herodyady, 
żony Filipa, brata iego, i dla wszy» 
stkich złych spraw, które czynił He- 
rod, *Mark.6,17. 

20. Przydał i to nade wszystko, iż 
wsadził lana do więzienia. 

V. 21. I stało się, gdy był chrzczony 
* wszystek lud, S gdy TEZUS był 
ochrzczony, i modlił się, że się nie- 
bo otworzyło; *Matt.3,16. 

Mark. t, 9.40. Ian. 1, 33. 

22. I zstąpił nań Duch święty w 
kształcie cielesnym iako gołębicą, i 
stał się głos z nieba, rnówiąe: Tyś 
iest on syn móy * miły, w tobie mi 
się upodobało. *Ps.2,7. Mat,3,17. 
VI. 23. A IEzus poczynał bydź iakoby 
w trzydziestu lat, będąc (iako * mniee 
mano,) synem lózefa, syna Helego, 

* Mark. 6, 3. 

24. Syna Matatowego, syna Le- 
wiego, syna Melchyego, syna lana 
nego, syna lózefowego, 

25. Syna Matatyaszowego, syna 
Amosowego, syna Naumowego, sy- 
na Eslego, syna Naggiego, 

26. Syna Maniana io syna Matta- 
tyaszowego, syna ŚSemeiego, syna 
Iózefowego, syna ludowego, 

27. Syna loannowego, syna Reso- 
wego, syna Zorobabelowego, syna 
Salatyelowego, syna Neryego, 

28, 8 na Me(chyego, syna Addyego, 
syna Rosamowego, syna Eln.odamo- 
wego, syna Irowego; : 

29. Syna lozego, syna Eliezero- 
wego, syna lorymowego, syna Mata 
talego, syna Lewiego, | 

30. Syna Symeonowego, syna lu. 
dowego, syna lóz'fowego, syna lo. 
nanowrgo, syna Eliakimowego, 

31. Syna Meleowego, syna Maing- 
nowego, syna Maitatanowego, syna 
Natanowego. syna Dawidowego, 

32. Syna kde. syna Obedowego, 
syna Boozowego, syna Salmono= 
wego, syna Nasonowego, 

33. Syna Amynadabowego, syna 
Aramowego, syna Esromowego > sye 
[na F aresowego, syna ludowego; 

34, Syna lukubovego, syna Ima. 


ko- 


` 
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na * Tarego, syna Nachorowego, 
* 1 Moy.1i, 27, 

35. Syna Saruchowego, syna Ra- 
goved syna Falekowego, syna 

eberowepo; syna Salego, 

36. Syna Kainowego, syna Arfak- 
sndowego, syna Semowogo, - syna 
Noego, syna Lamechowego, 

37. Syna Matusalemowego, syna 
Enocliowego, syna Iaredowego, sy- 
na Malaleelowego, syna Kainano- 
wego, 

38. Syna Enosowego, syna Setowe- | 
go, syna * Adamowego, syna Bożego. | 

* | Moy. 5,3. 


Rozpziki ÍV. 


I. Chrystus FAN zwycięstwo nad 
szatanem otrzymał 41-13. IL w Ga-, 
Jilei, a mi'imowicie w Nazarecie ka- 
zał 14-97. IJI. Iz go tam wdzięczni 
nie byli 28 = 30. IV. do Kaperunam 
ROA kędy kazał 31. 32. V. i cu- 

a xozmaite czynik 33 - 44. 


IEZUS pełen bętąc Ducha * świę- 


tego, wrócił się od lordanu, 1 pę- | roka; a otworzywszy 


dzony iest od Ducha na puszczą. 
* Mark. 1,12, 

2. I był przez czterdzieści dni kuszo- 
ny od diabła, a nie iadt nic przez * o- 
ne dni; ale gdy się te skończyty, po- 
tym łaknał. * 2 Moy. 24, 18. | 

3. I rzekł mu diabel: Jeżliż iest Syn! 
Boży, rzecz kamieniowi temu, aby 
się stal chlebem. ' k 

4, Ale IEzus odpowiedział mu, mó- | 
wiąc: Napisano, iż nie samym chle- 
bem żyć będzie człowiek, ale każdėm | 

słowem Bożćm. *5Moy.8,3. Matt.4,4. 

5. I wwiodł go diabet na górę wy- 
soką, i pokazał mu wszystkie króle- 
stwa świata we mgnieniu oka. 

6. I rzekł mu diabeł: Damci tę wszy- 

„sikę moc i sławę ich; bo mi iest dana, 

a komu chcę, dawam ią. 

7. A tak ieżli się ukłonisz przede- 
mną, będzie wszystko twoie. 

8, A odpowiadaiąc IEzus rzekł mu: 
Pódź precz ode mnie, szatanie! albo- 
wicin napisano: PAnu, Bogu twemu, 
kłaniac się będziesz, i jemu samemu 
służyć będziesz, *ŚMoy.6.13. r.10.20. 

9. Bot wiodł go do leruzalemau, i 


LUCAS 
kowego, syna Abrahamowego, sy- 


Rozd. 4, 

postawił go na ganku kościelnym, ! 
rzeki mu: leżliś jest Syn Boży, spuść 
sięcztąd na .łół; 

10. Albowiem napisano: Ze Anio- 
lom swoim * przykazał o tobiej, aby 
cię strzegli; *Ps.91,11. 

11. A ze cię na ręku nosić będą, byś 
snadź nie obraził o kamień nogi two- 
icy. 

12, A odpowiadając IEzus rzekł mn: 
Powiedziano: Nie będziesz kusił * PA= 
NA, Boga twego. * A Moy.6, 16, 

13. A gdy au A wszystkich po- 
kus diabel, odstap-ł od niego do czasu» 
I. 14. I wrócił się TEzus w mocy * o- 
nego Ducha do Galilei. I rozeszła się 
o nim wieść po wszysikićy onćy oko- 
licznéy krainie. *Mark, 1,34, lan.4,43. 

15. A on nauczał w boźnicach ich, i 
był sławiony od wszystkich, 

16. I przyszedł do Nazarelu, gdzie 
był * wychowany, i wszedł wedlug 
zwyczaju swego w dzień sabbatu do 
boanicy, i wstał, aby czytał: 

* Matt. 13, 54, Mark. 6, 1. 
17. I podano mu księgi Izaiasza Pro- 
y księgi, znalazł 

mieysce, gdzie bylo napisano: 

18, Duch PAński nademną; przeto * 


| mię pomazał, abym opowiadał Ewan- 


gielią ubogim; posłał mię, abym u- 
zdrawiał skruszone na sercu, abym 
zwiastował poimanym wyzwolenie, i 
ślepym przeyrzenie, i abym wypuścił 
uciśnione na wolnosc; * Izar.G1, l 

19. Abym opowiadał rok PAnński 
przyiemny. 

20. A zawarszy księgę i oddawszy i4 
słudze, usiadł; a oczy wszystkich w 
bożnicy pilnie nań patrzały. 

24. I począł do nich mówić: Dzisci 
się wypelniło to pismo w uszach wa- 
szych, 

22. I wszyscy mu dawali świadectwo; 
i dziwowali się wdzięczności onych 
słów, które pochodziły z ust iego, i 
mówili: lzaż ten nie iest syn lózelów? 

23. I rzekł do nich: Pewnie mi rze” 
czecie onę przypowieść: Lekarzu u- 
lecz samego siebie! Cośmy * słyszeli 
żeś czynił w Kapernaum, uczyń i tu W 
oyczyznie swoiey. * Matt. 4, 13: 
24. I rzekł do nich: Zaprawdę wam 
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25. Aleć wam w prawdzie powia- 
dam, że wiele wdów * było za dni E- 
liaszowych w ludu [zraelskim, gdy 
było zamknione niebo przez trzy ate 
ì sześć miesięcy, tak iż byl wielki głód 
Po wszystkiey ziemi; * 4 Król. 17,9. 

lak. 5, 17. 


ka sa. Rozd. 4. 5. 43 


39. Tedy on stanąwszy nad nią, zgro- 
"il gorączkę, i opuściła ią; a zarazem 
wstawszy, posługowała im. 

40. A gdy slonce zachodziło, wszy- 
scy, którzy mieli choruiące na rozma'- 
te niemocy, przywodzili ie do niego, 
a on na Każdego z nich ręce wloży- 


26. Wszakże do żadnóy z nich nie| wszy , uzdrawiał ie. 


był posłany Eliasz, tylko do Sarepty, 
miasta HERTEN i iedncy "e 
wy. , 
27, I wiele było trędowatych za Eli- 
zeusza, * Proroka, w ludu izraelskim; 
Wszakże żaden z nich nie był oczyścio- 
ny, tylko Naaman, Syryyczyk. 
* 2 Król. 5y 14. s 

IU. 28. Tedy wszyscy w bożnicy, gdy 
to słyszeli, napełnieni byli gniewem; 

29. A wstawszy, wypchnęli go precz 
z miasta, i wywiedli go na wierzch 
góry, na którey miasto ich zbudowa- 


ne bylo, aby go z niey na dół zrzucili. 


30. Ale on przeszedsz 
dek ich, uszedł; ê 
IV. 31. I zstąpił do Kapernaum, mia- 
sta Galileyskiego, a tam ie nauczał w 
w sabbaty. 

32. I zdumiewali się nad nauką iego; 
bo była mocna mowa iego, 

* Matt. 7, 29. 

V. 33, A w bożnicy * był człowiek, 
który miał ducha diabła nięczystego, 
l zawołał głosem wielkim, Nask.t 83. 

34, Mówiąc: Ach! Cóż mi z tobą 

mamy lEzusie Nazareński? Przysee- 


y przez pośrzo- 


dies, abyś nas wytracił; znam cię, || 


loś iest, żeś on Święty Boży. 

35, I zgromił go IEzus, mówiąc: U- 
milkniy a wynidź z niego. Tedy dja- 
bet porzuciwszy go w pośrzodek, wy- 


szedł z niego, nic mu nie zaszkodzi». 


Wszy. 
„36. I przyszedł strach na wszystkie, 


I rozmawiali między sobą, mówiąc: | 


Cóż to za słowo, że z wiadzą * i z mo- 
CĄ rozKazuie duchom nieczystym, a 
wychodzą? * Matt.8, 16. r.9, 33. 

37. I rozeszła się o nim wieść nu 
Wszystkie mieysca okolicznóy krainy. 

38. A IEzus * wstawszy, z bożnicy 
Wszedł w dom Symonów. a świekra 


41. Ku temu wychodzili i diabli z 
wielu ich, wołając i mówiąc: Tyś iest 
on Chrystus, * Syn Boży; ale on zgro- 
miwszy ie, nie dopuszczał im mówić; 

(bo wiedzieli, iż on iest Chrystus. 
* Mark. t, 34. 

42, A gdy był dzień, wyszedszy szedi. 
na mieysce puste. A lud go szukał, i 
przyszli aż do JA i zatrzymywali 
go, aby nie odchodził od nich, 

43. A on rzekł do nich: I innem mia- 
stom muszę opowiadać królestwo Bo- 
ye ; bom na to posłany. 

44, I kazał w Acari Galileyskich. 


Rosbaiat V. 


I. Chrystus PAN kazanie miał 1-3, 
II. po kazaniu ryby łowić kazał 4 9. 
IHI. Apostoły powołał 10.11. 1V. irę- 
dowatego 12 - 17. V.i powietrzem 
ruszonego, uzdrowił 18-26. VI. Mart- 
teusza powołał 07. 28, VII. grzeszni- 
ków przytmował, i BSA ich 29-33, 
VII. o ucznie swoie przed Zakonni- 
kami się zasiawyił 34- 59. 


(Ewang. na niedz. 5 po S. Troycy.) 


stało się, gdy nań lud nalegał, aby 
4 sluchali slowa Bozego, że on stał 
podle ieziora Gienezaretskiego. 

2. I uyrzał dwie iodzi stoiące przy 
iezierze; ale rybitwi wyszedszy z nich, 
płokali sieci, l 
3. A wstąpiwszy w iednę z tych łodzi, 
która była Symonowa, prosił go, aby 
maluczko odiechał od brzegu, a usiad- 
szy , uczyl on lud z oney iodzi. 

II, 4. A gdy, przestał mówić, rzekł do 
Symona: Zaiedź na głębią, a zapuśccie 
sieci wasze ku łowienin. 

5. A edpewiadaiąc Symon, rzekł 
inu: Mistrzu! przez całą noc robiąc, 
niceśmy nie poimali; wszakże na sło- 
no twoie zapnszczę siec. 

6. A 


J 
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76. A gdy ta uczynili, zagarnęli ryb| 19. A gdy nie znaleźli, którędyby 
mnóstwo wielkie, tak, że się rwała go wnieśli dla cizby, wstąpiwszy na 


siec ‘ch. } 

7. I skinęli na towarzysze, którzy 
byli w qney łodzi, aby przybywszy 
ratowali ich; i przybili i napełnili o- 
bie łodzi, aż się zannrzały. 

8. Co widząc Symon Piotr, przypadł 
do kolan IEzusowych, mówiąc: Wy- 
nidź odemnie; bom iest człowiek 
grzeszny, PANIE! 

9. Alhawiem go był strach ogarnął, 

i wszysikie, co z nim byli, z onego o- 
błowu ryb, które byli zagarnęli; 
HI. 10. ji kže i Takuba i lana, syny 
Zebedenszowe, którzy byli towarzy- 
sz” Symonowi. I rzekł IEzus do Sy- 
mona: Nie bóy się; od tego czasu lu- 
dzie łowić będziesz. 

11. A oni wyciągnąwszy łodź na 
brzeg, wszystko * opuściwszy , poszli 
za rum, * Mark. 10, 28, 
IV. 12. [stało się, gdy był w niektó- 
rem * mieście, że oto był tam mąż pe- 
łen trędu, który uyrzawszy Ikzusa, 

dł na twarz, I prosił go, mówiąc: 

ANIE! ieżli chcesz, możesz mię o- 
czyścić. *Matt.8,2. AEEA 

13. Tedy wyciągnąwszy IEzus rękę, 
dotknął a P HTA AT bądż 
oczyściony; i zaraz odszedł trąd od 
niego. 

14. I przykazał mu, aby tego niko- 
mu nie powiadał; ale rzekł: [dź, a u- 
kaz się Ka płamowi, i ofiaruy za oczy- 
szczenie twoie, tak iako rozkazał * 
Moyżesz, na świadectwo, przeciwko 
nim. * 3 Moy. 14, 2.4. 

15. I rozchodziła się tém więcćy po- 
wieść o nim; i schodziły się mnóstwa 
wielkie, aby go słnchały, i uzdrowie- 
ni byli od niego od niemocy swoich. 

16. Ale on odchadzał na pustynią, i 
modlił się. A 3 

17. I stajo się dnia niektórego, że on 
nauczał, a siedzieli téz tam i Faryzeu- 
szowie i Nauczyciele zakonu, którzy 
się byli zeszli ze wszystkich miaste- 
czek Galileyskich i ludskich, i z leru- 
zalemu; a mocPAńska przytomna by- 
ła ku uzdrawianiu ich. 

V. 18. A oto, mężowie nieśli na łożu 
człowieka powietrzem * ruszonego, i 
szukali, jakoby go wnieść i postawic 
przed nim. Matt.9,2, Mark.2,3, 


ach, przez posowę spuścili go z ło- - 


żem w pośrzodek przed Iizusa, 

20, Który uyrzawszy wiarę ich, 
rzekł mu: Człowiecze! odpuszczone 
są tobie grzechy twoie. 

21. Tedy poczęli myślić Nauczeni w 
piśmie i Faryzeuszowie, mówiąc: Któż 
to iest, co mówi blużnierstwa? Któż 
może odpuszczać grzechy, tylko sam * 
Bóg? *Fs.32,2. Ps. 54,3. 4. 

Izai. 43,25. r. 44, 22. 

22. Ale IEzus poznawszy myśli ich, 
odpowiadaiąc rzekł do nich: Cóż my- 
ślicie w sercach waszych? 

23, Cóż iest łatwieyszego? rzec: Od- 
puszczone s83 tobie grzechy twoie, 
czyli rzec: Wstań a chodź? 

24. Ale izbyście wiedzieli, że Syn 
człowieczy ma moc na ziemi odpu- 
szczać grzechy, (rzekł powietrzem 
ruszonemu:) tobie mówię: Wstań, a 
wziąwszy na się łoże swoie, idź do 
domu twego. * Mark. 2, 10. 
25. A on zarazem wstawszy przed 
nimi, wziąwszy na gię to, na czem le- 
zał, szedł do domu swego, wielbiąc 
Boga. 

26. I zdymieli się wszyscy, i chwalili 
Boga, i napełnieni byli boiaźnią, mó- 
wiąc: Widzieliśmy dziś dziwne rzeczy. 
VI. 27. A potym wyszedł i uyrzał * 
celnik», imieniem Lewiego, siedzą- 
cego na ele, i rzekł mu: POdź zą mną, 

* Matt. 9, 9. Mark. 2, 14, 

28. I opuścił wszystko, a wstawszy, 
szedł za nim. 

VII. 29. I sprawił mu Lewi ucztę 
wibtlką w domu swoim; a było wiel- 
kie zgromadzenie celników i innych, 
którzy z nim za stołem siedzieli, 

30. Tedy szemrali Nauczeni w piśmie 
i Faryzeuszowie, mówiąc do uczniów 
iego: Przecz z celnikami iz grzeszni- 
kami iecie i piiecie? 

31., A TEzus AE CA rzekł do 
nich: Nie potrzebuiąć zdrowi lekarza; 
ale ci, co się źle maią; 

32, Nie przyszedłem, w api spra” 
wiedliwych , ale grzesznych do poku* 
ty. 

33. A oni mu rzekli: Przecz ucznio* 
wie * lanowi często poszczą i modlą 

się, 


* Mark. 9, t3., 1 Tym. t, 15., 
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Się, także i Faryzeyscy, a twni iedzą| 5: I rzekł im: Syn człowieczy iestci 
i piią? * Matt, 9, f4, Mark. 2, 18.|]PANEM i sabbatu. 

III. 34, A on iin rzókł: lzali może-|(L 6. Stało się także i w inszy sabbat, 
cie uczynić, zeby synowie łoznicy | ze TEzus wszedł * do baznicy, i nau- 
małżeńskiey pościli, póki z nimi iest * | czał; i był tam człowiek, którego ręka 
oblubieniec?  * [zai 62,5, lan. 3,29. | prawa byłauschła. © _ * Mark.3,1. 

35. Lecz przysdą Ini, gł oblubie-| 7. I podstrzegali go Nauczeni w pis 
niec odięty będzie od nich; tedy w|śmie i Faryzeuszowie, ieżliby w sab- 
one dni pościć będą. bat nzdrawiał, aby znaleźli, o coby 
36. Powiedział im též podobień- |nań skarzyłi. 

stwo: Iż żaden łaty z szaty nowey | 8, Ale on wiedział myśliich, i rzekł 
nie przyprawia do szaty wiotchey; | człowiekowi, który miał rękę uschłą: 

o jnaczey to, co iest nowego, drze | Wstań a stąń w pośrzodku. A on wsta- 
wiotche, a da wiotchego nie zgadza | wszy, stanał. 
się tata z nówegn. | 9. Rzek! tedy do nich IEzus: Spytam 

37. I nikt nie leie * wina nowego w | was o ieiinę rzecz: Godzali się w sab- 
stare siatki; bo inaczey wino młode jbaty dobrze czynić, czyh zle czynic? 
rozsadzi statki. i samo wyciecze, i stè- Człowieka zachować, czyli zatracic? 
tki się popsa. * Matt. 9 L7.} ŁO, A poyrzawszy w kolo po wszy= 

39. Ale młode wino ma bydź wlewa- sikich, rzekł ońemu człowiekowi: 
ne w statki nowe; a tak oboie bywaią | Wyciągniy rękę twoje! a on tak ue 
zachowane. czynił. i przywrócona iest do zdro- 

49. A nikt, kto się napił starego, nie | wia rękaiego isko i druga: 
zaraz chce młodego; ale mówi: Le-| t1. Ale oni napełnieni będąc szaleń- 


psze iest stare. stwem, rozmawiali między sobą, co= 
- ] by uczynić mieli IEzusowi. 
Rozpnzraůt VI. 1?. Į stało się w oneż dni, odszedł 


T. PAN uczniów swoich kłosy w|na górę, aby się modlił; i był tam 
sabbat rwiących bronił 4-5. (I. rękę liwa noc na modlitwie Bozey. 
uschła uedr wit 6-19. "M. Aposro-|1II, 13. A gdy był dzień, * zwołał u+ 
ły powołał (3 -19 IV. o błogosła- czniów swych i wybrał z nich dwana- 
wieństwie i złorzecze stwie mówił |ście, klóre też nazwał Aposlołami: 
0-35. V. miłosiernymi bydź karał | «Matt.16,1. Mark.3,13. r.6,7. Łuk.9,1. 


| 36-40. VE obłady zakazał 41. 42. 


s $ l 14. (Symona, którego tćż nazwał 
VII, po czem pozuać dobrego i złe-|.. | „En A STU 
go pokazał 43-46. VIIL pilwie siła. dół żę WODE g iego, lakus 
Chanie słowa Bużego zalecił 47 -4h a,i jana, lilipa, i Bartlomieia ; 
15. Mattensza, i Tomasza, lakuba, 
| stało się * w drugi sabbat, że szed! syna Alfeusrowego, i Symona, Mtó- 
LEzus przez zboża; i rwah ucznio- |rego zowią Zelotes; 


Wie iego Kłosy, a rękami wycieraiąt | 16, Iudasza brata Iakubowego, ilu. 
iedli, *3M,23,95. Matt.12,1. Mark.2,23. SOSEBOĆ 


«*v.|dasza Iszkaryotę, który potym był 
2, Ale niektórzy z Faryzenszów rze. |zdraycą.) JOŁ» y potym by 


kli do nich: Przeczże czymcie to, cze-| 47, A zstą: 
go * się Nie godzi czynić w sabbat?  |mieyscu Po równego, i gromada u- 
* 2 Moy. 20, 10. 1 Sam. 21,6.  |czniów iego, i wielkie mnóstwo ludu 
3. A odpowiadniąc lEzus, rzekł do|* ze wszystkiey ludskićy ziemi, i z 
nich: Azsście tego nie czytali, co u- |Jeruzalemu, i z kraiu omorskiego, 
Czynił Dawid, gdy łaknąt, sam i ci, | leżącego przy Tyrze i ŚR, kió- 
tórzy z uim byli? rzy byli przyszli, aby go słuchali, i 
4, Iako wszedł do domu Bożego; a byli uzdrowieni od cliorób swoich] 
Wziął chleby pokładne i iadł, a dał i * Mark. 3, 7, 
tym, którzy z nim byli, których się! 18. Ici, którzy byli trapieni od du- 
Nie godziło ieść, tylko samym Kapla- chów nieczystych, byli uzdrowieni. 
nom. *2Moy.29,33. $SMoy.S,31. r,24,9.| 19. A wszystek lud szukał, iakoby się 
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iwszy z nimi, stanął na 
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o dotknąć; alb "wiem moc wycho- 
ziła z niego, i uzdrawiała wszystkie. 
IV. 20. A on podniozszy oczy swoie 
na ncznie, mówił: Błogosławieni * ie- 
steście wy,ubodzy! bo wasze iest kró- 
Jestwo Boże. * Matt. 5, 3. 
21. Błogosławieni iesteście, którzy * 
teraz łakniecie; bo będziecie nasyceni. 
Błogosławieni iesteście, którzy teraz 
** piaczucie; bo się śmiać będziecie. 

*lesi,65,13. **l7ai,1,62.3. r.64,10. 

22, Blogoslawieni będziecie, gdy was 
ludzie nienawidzieć * będą, i gdy was 
wyłączą, i będą was sromocic, 1 imię 
wasze wyrzucą iako złe,dla Syna czło- 
wieczego. * Mau.5,11. 

23, Riaduycie * się dnia tego i wesel- 
cie się: albowiem oto zapłata wasza 
iest obfita w niebiesiech; boc tak wła- 
śnie Prorekom czynili oycowie ich, 

* Dzie. 5, 41. 

24. Ale biada * wam bogaszom! bo 
inż macie pociechę wasze. *Amos.6,1. 

25. Biada wam, którzyście nasyceni:! 
albowiem łaknąc będziecie. Biada 
wam, którzy się teraz śmieiecie! bo 
się smęcić i płakać * będziecie. 

* lak. 4,9. r.5,1. 

26. B'ada wam, gdyby dobrze o was 
mówili Aaa ludzie; ba tak KŻ 
fałszywym Prorokom oycowie ich 

27. Ale wam powiadam, którzy słu- 
chacie: Nliłuycie nieprzytacioły * wa- 
sze, czyńcie dobrze tym, którzy was 
maią w nienawiści. x Matt. 5, A+. 

28. Błogosławcie tym, którzy was 
PODA. i modłcie się za tymi, 

tórzy wam złość wyrządzają. 

29. Temu, ;któryby * cię uderzył 
w policzek, nadstaw mu i drugiego; 
atemu, któryćby brał płaszcz, i su- 
knie nie zbraniay ; *Mat,5,39,1 Kor.6,7. 

30. I każdemu, któryLy cię prosił, 
day, a temu, co Lwoie bierze, nie 
upaminay się; Jf, 

31. I cobyście chcieli, aby * wam 
ludzie AE: tak i wy im czyńcie. 

* Matt. 7, 11. Tob. 4, 16. 

32. Albowiem ieźli miłuiecie te, któ- 
rzy * was miłnią, iakąż łaskę macie? 
niem i grzesznicy toż właśnie 
czynią. *Matt.5,46, 

33. A ieżli dobrze czynicie tym, któ- 
rzy wam dobrze czynią, iakąż łaskę 


i 


macie? albowiem toż i grzesznicy 
czynią. 

34. A ieżli pożyczacie tym, od któ- 
rych się spodziewacie odebrać, ia- 
każ łaskę unacie? albowiem i grze- 
sznicy grzesznikom pozyczaią, aby 
zasię tyle odebrali, 

35. Uwszem miłuycie nieprzyiacioły 
waszt, i czyńcie im dobrze, i poży= 
czaycie, nic się ztąd nie spodziewaiąc 
A'liędzie wielka zapłata wasza, i bę- 
dziecie synami ** Naywyższego; al- 
bowiem on dobrotliwy iest przeciw 
niewdzięcznym i złym. — *5Moy.L5,8. 

** Matt. 5, 45. TR 

(Ewang. na niedz. 4 po S. Troycy.) 
V. 36. Przetož bądźcie miłosierny, 
,  dako i oyciec wasz milo- 
sterny iest. 

37. Nie sądźcie, a nie będziecie są- 
dzeni; nie potępiaycie, a nie będzie- 
cie potępieni; odpuszczajcie, a bę- 
dzie wam odpuszczono. 

38. Dawaycie, a będzie wam damog 
miarę dobrą, natłoczoną, i potrzę- 
sioną, i opływaiącą dadzą na łono 
wasze; albowiem tąż miarą, którą * 


|mierzycie, będzie wam zaś odmie- 


rzono. ś *Mau.7,2. 
39. I powiedział im podobieństwo: 
Izali może * ślepy ślepego prowadzić? 
azaz nie obadwn w dół wpadną? 
* Matt. 15, 14. = 
40. Nie iestci uczeń nad * mistrza 
swego; lecz doskonały będzie kazdy, 
będzieli iako mistrz iego. 
* Ian. 13, 16. r. 15, 20, 
VI. 41. A czemuż widzisz żdźbło * w 
oku brata twego, a balki, która iest 
w oku twoićtm, nie baczysz? 
* Maitim 
42, Albo iakoż możesz rzec bratu 
twemu: Bracie! dopuść:iż wyimę 
żdźbio, które iest w oku twoiem, a 
sam balki, która iest w oku twoiem, 
nie widzisz? Obludniku! wyimiy 
pierwcy balkę z oka twego, a tedy 
yny sz, abyś wyiął źdźbio, *które 
jest w okn brata twego.] 
VII. 43, Nie iest bowiem drzewo * 
dobre, które przynosi owoc zły; ani 
iest drzewo złe, które przynosi owoc 
dobry; *Matt.7,17, 
44. Gdyż każde drzewo z owoci 
własnego poznane bywa; boć nie 
zbie- 


- 


$ Rozd. 6, 7. 
* abieraią z ciernia* figów , ani z głogn 
zbieraią winnych gron,  *Matt.7,16. 
45, Człowiek dobry z dobrego * 
skarbu serca swego wynosi rzeczy do- 
bre, a zły człowiek ze złego sbarbu 
_ serca swego wynosi rzeczy złe; albo- 
wiem z obfitości serca mówią usta 
lego. *Matt.12,35. 
46, Przeczże mię tedy zowiecie * 
PANIE, PANIE! a nie czynicie tego, 
co mówię *Mal.t.6. Matt.7,22, 
Rzym. 2, (3. lak. 1, 22. 
VIU. 47. Każdy, który przychodzi 
do * mnie, a słucha słów moich, i 
€zyniie, pokażę wain, komu iest po- 
dobnym. *Matt.7,24; 
48. Podobny iest człowiekowi dom 
buduiącemu, który kopał i wykopał 
głęboko, a załozył grunty na opore; 
a gdy przyszła powodź, otrąciła się 
rzeka o on dom, ale nie mogła go po- 
Tuszyc; bo był założony na opoce. 


49. Ale który słucha a nie czyni, po- 
dobny iest człowiekowi, który zbu- 
dow.«ł dom swdy na ziemi bez gruntu, 
0 który się otrąciła rzcka, i zarazem 
upadł, a był upadek domu onego 
wielki. f 


RozDziautk VII. 


I. Chrystus na proźbę starszych Zy- 
owskich 1-5. H, Setnika wierzą- 
tego 6. ll. sługę nzdrowił 7-10. 
X. a syna wdowy w Naim wzbu- 
dził 1-17. V. do PANA lan Chrzci- 
Ciel nucznie swoie odesłał 13-93. VI. 
AN mi wielkie zalecenie dał 14-25, 
VIL Faryzeuszowie radą Bożą pògar- 
dzili 30135. VIM. leden z nich PA- 
A na ucztę prosił 36. 1X, a PAN 
$rzesznicę pokutuiącą do łaski swuićy 
Przyiął 37-50. 


Ą gdy dokończył wszystkich mów 
swoich przed onym ludem, wszedl 
do Kapernaum; 

4. A * niektórego Setnika sługa źle 
Się maiąc, iuż prawie miał umrzec, 

tórego on sobie bardzo poważał. 

* Matt. 8, 5, 

3. Ten usłyszawszy o IEzusie, po- 
tat do niego Starsze z Zydów, pro- 
kac go, aby przyszedszy uzdrowił 
uge iego. 

4. A oni przyszedszy do IEzusa, pro- 
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sili go z pilnością, mówiąc: Godzień 
iest, abyś mu to uczynił; 

5. Albowiem mitme naród nasz, i 
on nam bożnicę zbudował: À 
1[. 6. A tak lEzus szedł z nimi. Ale 
gdy nie daleko był od domu, posłał 
do niego on Setnik przyiacioły, mó- 
wiąc mu: PANIE! nie zadaway sobie 
pracy; bomci nie iest godzień, abyś 
wszedł pod dach móy. i 
HI. 7. Przeto% i samego siebie nie 
miałem za godnego, abym był miał 
przyiść do ciebie; ale rzecz slowo, a 
będzie uzdrowiony sługa móy. 

£. Bomciiia człowiek pod mocą po- 
stanowiony, maiący pod sobą żolnie- 
rze, i mówię temu: Idż, a idzie, a 
drugiemu: Przyidź, a przychodzi, a 
słudze moiemu: Czyń to, a czyni, 

9, Tedy usłyszawszy to lfzus, za- 
dziwił mu się, i obróciwszy się, rzekł 
do ludu, który za nim szedł: Powia- 
dam wam, żem ani w laraclu tak 
wielkiey wiary nie znalazł. 

t0. A wróciwszy się do domu ci, 
którzy byli posłani, znaleźli sługę, 
który się żle miał, zdrowego. 


(Ewang. na niedz. 16 po S. Troycy.) 
IV. 11. | stalo się nazaiunz, że szedł 

do miasta, które zowią 
Naim, a szło z nim uczniów iego 
wiele i lnd wielki. 

12. A gdy się przybliżył do bramy 
micyskiey, tedy oto wynoszono u- 
marlego, synaiedynego matki swoićy, 
a ta była wdową, a z nią szedł wielki 
lud masa onego, 

13. Którą uyrzawszy PAŃ, użalił się 
iey, i rzekł tey: Nie płacz! 

14. I przystąpiwszy dotknął się tru- 
ny, (mar,) (a ci, co nieśli, stanęli, ) 
i rzekł: Młodzieńce! tobie mówię, 
wstań, 

15. I usiadł on, który był umarł, i 
Pos mówic; i oddał go matce iego. 

16. Tedy wszystkie strach zdiął; a 
wielbili Boga , mówiąc: Prorok wiel- 
ki powstał między nami, a Bóg nawie- 
dził lud swóy. 

17. E rozeszła się o nim ta wieść po 
wszysikiey ludskiey ziemi, i po wszy- 
stkiey okoliczney krainie. ] 

V. 13. I oznaymili * Ianowi ucznio- 
wie jego o tém wszystkiem. A we- 
ZWA- 
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zwawszy dwu niektórych z uczniów 
swoich, * Matt. tl %. 

19. Posłał ie do IEzusa, mówiąc: Ty- 
żeś jest ten, który ma przyiść, i czyli 
inszego czekać nfkmy? 

20. A gdy przyszu do niepo mężo- 
wie oni, rzekli: Jan Cb zcicie] posłał 
nas do ciebie, mówiąc: Tyżeś iest ten, 
który mą przyiśc? czyli inszego cze- 
kec mamy? 

21. A onćyże godziny wiele ich u- 
zdrowił od chorób,Qd niemocy, i od 
duchów złych, i wieledlepych wzro- 
kiem darował. | 

2. A odpowiadaiąc IEzus,rzekł im: 
Szedszy oznaymiycie lanowi, coscie 
widzieli i AA JIA iż * slepi widzą, 
chromi chodzą, trędowaci biorą oczy- 
szczenie, głuszy słyszą, umarli zmar- 
twychwstaią, a ubogim opowiadana 
bywa ** Ewangielia, *[zai.29,18. 
r.35,5.Matt. 15,30. **lzai.61,1.Matt.f1,5. 

23. A błogosławiony iest, ktoby się 

nie zgorszył ze mnie. 
VI. 24. A gdy odeszli posłowie lana- 
wi, począł mówić do ludu o lanie: 
Cóście wyszli na puszczą widzieć? I- 
zali trzcinę chwieiącą się od wiatru? 

25, Ale cóście wyszli widzieć? Izali 
człowieka w miękkie szaty obleczo- 
nego? Oto ci, którzy w szatach ko- 
sztownych iw rozkoszy żyią, są w do- 
mach królewskich, 

26. Ale cóście wyszli widzieć? Izali 
Proroka? Zaiste powiadam wam, iż 
więcey niz Proroka. 

27. Tenci bowiem iest, o którym na- 
pisano: Oto, IA posyłam * Anioła me- 
go przed obliczem twoićm, który 
zgotnie drogę twoię przed tobą. 

* Mal. 3,1, Mark. 1, 2. 

28. Albowiem powiadam wam: 
Większego Proroka z tych, którzy 
się z niewiast rodzą, niemasz nad la- 
na Chrzciciela zadnego; lecz kto 
mnieyszy iest w królestwie Bożem, 
, wiekszy iest, niżeli on. 

29. Tedy wszystek lud słysząc to, i 
celnicy, wielbili BOGA, będąc o- 
chrzczeni chrztem lanowym. 

VIL 30, Ale Faryzenszowie i Zakon- 
nicy pogardzili radą Bożą sami prze- 
ciwko sobie, nie będąc ochrzczeni od 


niego. 
31, Iruekł PAŃ; Komuż tedy * przy» 


LUCAS 


Rozd. 7. 

podobam ludzie rodzaiu tego, a komu 

sa podobni? * Matt. 11, 16: 
3:, Podobni są dzieciom, które sie- 


dzą na rynku, a iedne na drugie wo- , 


taig, mówiąc: Grałyśmy wam na pi- 
szezałkach , a nie tańcowaliście; spie- 
wałyśmy żałobne pieśni, a nie płaka- 
liście. 
33. Albowiem przyszedł * lan Chrzci= 
ciel, i chleba nie R li wina nie pi- 
iąc, a mówicie: Diabelsttvo ma. 

* Matt. 3, 4. Mark. 1, 6.7. 

34. Przyszedł Syn człowieczy iedząc 
i piiąc, a mówicie: Oto, człowiek ob- 
żerca i piianica wina, przyiaciel celnie 
ków i grzeszników. 

35. ale usprawiedliwiona iest mą* 
drość od wszystkich synów swoich. 
(Ewang.na dzień Maryi Magdaleny.) 
VIII. 36. |] prosil go niektory z Fa- 

ryzeuszów, aby z nim 
iadł. A tak wszedszy w dom Faryzeu= 


|'szów, usiadł. 


IX 37, A oto, niewiasta, która była 
w mieście grzeszna, dowiedziawszy 
się, iż siedzi w domu Faryzenszowym, 
przyniosła alabastrowy słoik maści; 

38. A stanąwszy z tyłu u nóg iego; 
piącząc poczęja łzami polewac nogi 
iego, a włosami głowy swoiey uciera< 
ła, i całowała nogiiego, i maścią ma- 
zala. 

39. A widząc to* Faryzeusz, który 
go był wezwał, rzekł sam w sobie, 
mówiąc: Byc ten był Prorokiem, wie- 
działby, która i iaka jest ta niewiasta 
cv się go dotyka; bo iest grzesznica. 

* Łuk. 15, 2, 

40. A odpowiadaiąc IEzus, rzekł do 
niego: Symonie! mamci nieco powie- 
dzieć; a on rzekł: Powiedz Nauczy- 
cielu! 

41. Miał niektóry lichwiarz dwu 
dłużników; ieden dłuzen był pięc set 
groszy, a drugi pięcdziesiąt. 

. A gdy oni niemieli czem zapła* 
cić, odpuścił obiema. Powiedz tedy; 
któryż z nich bardziey go miłować 
będzie? 

43. A odpowiadaiąc Symon, rzekł: 
Mniemam, iż ten, któremu więcej 
odpuścił: A on mu rzekł: Dobrze 
rozsądził. 

44. I obróciwszy się do niewiasty» 
rzekł Symonowi; Widzisz tę niewiaż 

stę i 
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` niego, rzekł przez * 
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dałeś wody na nogi moie: ale ta łzami 
polała nogi moie, i włosami głowy 
swey otarła. 

45, Nie pocałowałeś mię: ale ta iako 
weszła, nie przestała całować nóg 
moich. 

46. Nie pomszałeś oliwą głowy mo- 
ićy; ale ta maścią pomazała nogi moie. 

47, Dla czego, mówię tobie, odpu- 
szczono iey wiele grzechów, gdyż 
wiele umiiow wa; a komu mało od- 
puszczono, mało miłuie, 

48. A on ićy rzekł: Odpuszczone są 
tobie grzechy. 

4y. I poczęli spółsiedzący mówić 
między sobą: Któż iest ten, który i 
grzechy odpuszcza? 

50 I rzekł do niewiasty: Wiara two- 
la ciebie zbawiła. Idźże w pokoiu. ] 


RozbztaŁ VIIL 

I. Panie niektóre usługowały PA- 
NU 1-4. II PAN o nasieniu kazał 
6 - 15. III. i o podobieństwie świe- 
cy 16-16. EV. którzyby byli przyia- 
ciele PAńscy 15-11. V. wiatry i na- 
walności uspokalł 22 - 25. VI opę- 
tanego od diabła uwolnił 26 - 36. VIL. 
od Gadareńczyków nieprzyięty 37-40. 
VIII. niewiasta krwi płynienie cier- 
Piąca 43 - 48. IX., córka Jairusowa 
49 - 56. 


Į stało się potym, że on chodził po 

miastach i po miasteczkach każąc 
i opowiadaiąc królestwo Boże, a oni 
dwanaście byli z nim, 

2.1 niektóre niewiasty, które był u- 
zdrowił od duchów złych iodniemocy 
ich, iako Marya, którą zwano Magda- 
leną, z którey było siedm diabłów * 
wyszło; * Mark. 16,9. 

3. I loanna, żona Chuzego, Urzędni- 
ka Herodowego, i Zuzanna, i inszych 
wiele, które mu służyły z maiętności 
twoich. 

(Ewang. na niedz. Mięsopust.) 

4. Ą gdy SiĘ schodził wielki lud, i z 

roznych spasili się do 
C 


odobieństwo: 
* Matt. 13, 3. Mark. 4, 2. 
U. 5. Wyszedł rozsiewca, aby rozsie- 
wał nasienie swoie; a gdy on rozsie- 
Wat, tędy iedno padło podle drogi i 
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ite? Wszedłem do domu twego, nie 
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podeptane iest, a ptacy niebi: scy po~ 
zobali ie. 

6. A drugie padło na opokę, a gdy 
weszło, uschło, przeto iż nie ma o 
wilgotności. 

7. A drugie padło między ciernie; 
ale ciernie wespół z ńim wzrosto, i 
zadusiło ie. - 

$. A drugie padło na ziemię dobrą, 
a gdy weszło, przyniosło pożytek sto- 
krotny. To mówiąc wołał: Kto ma 
uszy ku słuchaniu, niechay słucha! 

9.[p a Bot, KAP owie iegn, mó- 
wiąc: Coby to było za podobieństwo? 

I. Mark. GQ A 

10. A on im rzekł: Wain dano wie. 
dzieć taiemnice królestwa Bożena, a. 
le innym w podobieńttwacii, e wi- 
dząc * nie widzieli , a słysząc nie rozu. 
mieli. * lzai.6,9. Nzech.l o, 2, 
Matt. 13, 14. Mark. 4, 12. Tan 12, 40, 

Dzie. 28, 26, Rzym. 11,8, 

11. A to podobieństwo takie jest: 
Nasienie iest słowo Boże, 

12. A którzy podle drogi, ci są, któ. 
rzy siuchaią, żatym przychodzi dia. 
bet, i wybiera słowo z serca ich, aby 
uwierzywszy, nie byli zbawieni. 

13. A którzy na opoce, ci są, którzy 
gdy słuchaia, z radością siowo przy- 
imuią: ale ci korzenia nie ma 3, cr do 
Czasu wierzą, a czasu pokusy odsię. 
puią. 

14. A które padło między ciernie, ci 
są , którzy słuchaią słow»: ale odszed. 
szy, od pieczałowania,i % bogactw, i 
rozkoszy żywota bywaią zaduszeni, i 
nie przynoszą pożytku. "Matt 19,23. 

15. Ale które padło na ziemię dobrą, 
ci są, któczy w sercu uprzeymem i 
dobrem słyszane słowo zachowuią, i 
owoc przynoszą w cierpliwości. | 
III. 16. A żaden zapaliwszy świecę, 
nie nakrywa * ićy naczyniem, ani iey 
kładzie pod łoże, ale ią stawia na 
świeczniku, aby ci, którzy wchodzą, 
widzieli światło. * Matt, 5, 15, 

Mark. 4,21: Łuk. 11, 33. 

17. Bo niemasz nic taiemnego, * coa 
by nie miało bydź obiawiono:; i nie- 
masz nic skrytego, czegoby się nie do- 
wiedziano, i coby na iawią nie wyszlo. 

*Iob.12,22. Matt 10,26. Mark. 2, 

18. Przetoż patrzcie, iako słuchacie: 
albowiem kto ma, temu * będzie da- 

no. 
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no, akto niema, i to, co mniema, ze 

ma, będzie odięto od niego. 

* Matt. 13, 12. r. 25, 29. 
Łuk. 19, 26. 

IV. 19. Tedy przyszli * do niego ma- 

tka i bracia iego; ale do niego przystą- 

pić nie mogli dla ludu. * Mark. 3. 32. 

20. 1 dano mu znać, mówiąc: Matka 
twoi i bracia twoi stoią przed do- 
mem, chcąc cię widziec. 

21. A on odpowiadaiąc, rzekł do 
nich: Matka * moia i bracia moi są ci, 
którzy slowa Bożego słuchaią i czynią 
ie. „ * lan. 15, 14. 
V. 22. I stato się dnia iednego, że on 
wstąpił * w łodź i uczniowie iego, i 
rzekł do nich: Przeprawmy się na 
drngą stronę ieziora. I puścili się. 

* Matt. 8, 23. 

23. A BY piynęli, usnął. I przypa- 
dła nawalność wiatru na iezioro, i 
łodź się zalewała, tak że byli w nie- 
bezpieczeństwie. 

24. A PORE obudzili go, 
mówiąc: Mistrzu, mus! 1! giniemy. 
A on ocknąwszy się, zgromił wiatri 
wały wodne, i uśmierzyły się i stało 
się uciszenie. 

25. Tedy im rzekł: Gdzież iest wiara 
wasza? A boiąc się, dziwowali się, 
mówiąc iedni do drugich: Któż wżdy 
iest * ten, że i wiatrom rozkazuie i 
wodom; a są mu posłuszne? 

* lob. 26, 12. Fs. 107, 29. 

VI. 26. I przewieźli się do krainy * 
Gadareńczyków, która iest przeciw 
Galilei. * Mark.5, 1. 

27. A gdy wystąpił na ziemię, zabie- 
zał mu mąż niektóry z onego miasta, 
co miał diabły od niemałego czasu, a 
nie obłoczył się w szaty, i niż mie- 
szkał w domu, tylko w grobach. 

28. Ten nyrzawszy IEzusa, zakrzy- 
knął, i upadł przed nim a głosem wiel- 
kim rzekł: Cóż ia mam z tobą IEzusie, 
Synu Boga naywyższego? proszę cię, 
nie dręcz mię. 

29. Albowiem rozkazał onemu du- 
chowi nieczystemn, aby wyszedł zone- 
go człowieka. Bood wiela czasów po- 
rywał go; a chociaż go wiązano łań- 
cuchami i w pętach strzezono, iednak 
on porwawszy okowy, bywał od dia- 
bła na pustynie pędzony, 
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30. I pytał po IEzus, mówiąc: Co 


masz za imię 


ło weń. 


A on rzekł: Woysko; | 
Tark. 4, 25. | albowiem wiele diabłów wstąpiło by- 
F, ; 


31. Tedy go prosili, aby im nie roz- | 


kazował ziamtąd odeyść w przepaść. 

32. A była tam trzoda wielka świni, 
która się nasła na górze, i prosili go; 
aby iin dopuścił wstąpić w nie. I do- 
puścił ima. 

33. A wyszedszy diabli z onego czło- 
wieka, weszli w świnie; i porwała się 
ona trzoda pędem z przykra do iezio* 
ra, i utonęła. 

34, A widząc pasterze, co się stało, 
uciekli; a poszedszy, oznaymili to w 
mieście i.we wsiach. 

35. I wyszli, aby oglądali to, co się 
stało; a przyszedszy do LEzusa, znale- 
żli człowieka onego, z którego wyszli 
diabli, obleczonego przy doby, ba- 
czeniu siedzącego u nóg IEzusowycii 
i bali się. 

36. Opowiedzieli im tedy ci, którzy 
widzieli iako uzdrowiono tego, który 
byi opetany, 

II. 37. 1 prosiło go wszystko mnóe* 
stwo onćy okoliczney krainy Gada- 
reńczyków, aby odszedł od nich; al- 
bowiem ich był wielki strach ogarnął. 
A on wstąpiwszy w łodź, wrócił się. 

38. I prosił go on mąż, z którego 
wyszli diabli, aby był przy nim; ale 
go IEzus odprawił, mówiąc: 

* Matt. 5, 18, 

39. Wróc się do domu twego, A'o- 
jk iakoć wielkie rzeczy Bóg 
uczynił. I odszedł, po wszystkiem mie- 
ście opowiadaiąc, iako mu wielkie 
rzeczy Ilizus uczynił. 

40. I stało się, gdy się wrócił IEzns, 
że go przyiąt lud; albowiem nań 
wszyscy oczekiwali. 

41. Aoto, przyszedł mąż * imieniem 
Tairus, a ten był przełożonym bożni= 
cy; a przypadszy do nóg IEzusowych» 
prosił go , aby wszedłw dom iego. 

* Matt. 9, 18. Mark. 5, 2. 

42. Albowiem miał córkę iedyną 0- 
koło dwunaści lat, kióra imz konala. 
(A gdy on szedł, cisnął go lud.) 
VILL. 43. A niewiasta, * która plynie- 
nie krwi cierpiała od lat dwunaści, 
wynałożyła była na lekarze wszystko 

śswuia 


mo Toi 


re 
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, 
| 
| twoe pożywienie, a nie mogła bydź 

0d nikogo uleczona, * Matt. 9, 20. 
Mark. 5, 25. 

44, Przystąpiwszy z tyłu dotknęła się 
podołką szńty iepo, 4 zarazem się za- 
Stanowiło płynienie krwi iey. 

45, I rzekł IEzus: Któż iest, co się 
mnie dotknął? a gdy się wszyscy zA- 

ierali, rzekł Piotr, ici, którzy znim 

li: Mistrzu! lud cię ciśnie i tłoczy, 

aty mówisz: Kto się mnie dotknął? 

46. I rzekł IEzus: Dotknął się mnie 

tos; bom poznal, ze moc odemnie 
Wyszła. 

47. A widząc ona niewiasta, że się 
Nie utaiła, ze drzeniem przystąpiła i 
padła przed nim, i d'a czego się go 
© dotknęła, powiedziała mu przed wszy- 
 Stkim ludem; i iako zaraz uzdrowiena 

yła. 

© 48. A on ićy rzekł: Ufay, córko: 
Wiara twoia ciebie uzdrowila; idżze 
W pekoiu. 

TX. 49. A gdy on to ieszcze mówił, 

KARAT niektóry * od przełożonego 

| bożnicy, powiadaiąc mu: Iż umarła 
córka twoja, nie trudź Nauczyciela. 
* Mark. 5, 35. 
50. Ale TEZUS usłyszawszy to, od- 
powiedział mu, mówiąc: Nie bóy sę; 
tyiko wierz, a będzie uzdrowiona. 


51. A wszedszy w dom, nie dopuścił 
= £sobą wniść nikomu, tyiko Piotrowi, 
tIskubowi, i lanowi, 1 oycu i matce 
Oney dzióćweczki. 
52, A płakali wszyscy, i narzekali 
„lad nią. Ale on rzekł: Nie placzcież! 
Nie umarłać, ale * śpi. * Dan. 12, 2. 
Matt 25,5. Ian. Il, 11. Dzie. 7, 60, 
r.13, 36. 1 Tess. 4, 15. 2 Piotr. 3, 4. 
53, I naśmiewali się z niego, wie- 
dząc, iż była umarła. 
54. A on wygnawszy precz wszy- 
ttkie, i uiąwszy ią za rękę, zawolał, 
Mówiąc: Dzieweczko! wsiań. 
| 55. I wrócił się duch ićy, i wstała 
/ zaraz; i rozkazał, aby iey ieść dano. 
` 56, I zdumieli się rodzice iey. A or 
im zakazał, aby nikomu nie powiadaL 
| lego, co się było stało. 
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RozDziak 1X. 
I PAN Apostoły rozesłał 1 «6. II. 
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Herod o tém dziwnie rvzumiał 7-11. 
NI. lud nakarmieny 19-17 IV. Ladi- 
kie i Apostolskie o PANU: rozumie. 
uie 18 - 57. 
nie 28 - 37. 
wiony 38 - 45, 
stolski uspokoiony 46 --6 
ko PANA naśladować 57 - 62. 


V. PAńskie przemienis - 
VE. Miesięcznik uzdro- 
VIL poswarek Apo- 
VII, ia- 


zwoławszy IEzus dwunaści u- 
czniów swoich, dał im moc i 


władzą nad wszysikimi diabły, i 
aby uzdrawiali choroby. 


* Mett. 10,1. 2, Mark. 6,7, 
2. I rozesła! ie, żeby kazali * króle- 


stwo Boże, 1 nzdrawiali niemocne, 


* Matt. 10, 7. 
4, Tedy rzekł do nich: Nie bierzcie * 


nic na drogę, ani ask, an taistry, ani 
chleba, eni pieniędzy, ani po dwu su- 
kien miejcie, 


* Matt. 10, 9. 
4. A do któregokolwiek * domu 


wnidziecie, tamże zostańcie, i ztam= 
tąd wynidźcie. 


s^ Mark. 6, 10 
5. A którzybykolwiek * was nie 


przyięli, wychodząc z miasta onego 
i proch z nóg waszych otrząśniycie 
na świadectwo przeciwko nim. 


_  *TPDzie. 13,51. r.16,6. 
6. Wyszedszy tedy , obchodzili wszy« 


stie miasteczka, opowie Ewan- 
gielią , a wszędzie ch 


ore uzdrawiaiąc. 
1. 7. usłyszał Herod, Tetrarcha, a 

wszystkiein, co się działo od niego, i 

był wątpliwym dla tego, że niektórzy 


powiadali, iż lan zmartwychwstał. 


» Matt. 14, 1. Mark. 6, 14. 

8. A niektórzy zasię: Iż się Eliasz u- 
kazał, a drudzy, iż Prozak ieden z 0- 
nych starych z martwychwetał. 

9, Tedy rzekł Herod: lanamci ia 
ściął; któż wzdy ten iest, o którym ia 
takie rzeczysłyszę? i pragnął go wi- 
dzieć. 

10. A wróciwszy się Apostołowie, 
powiadali mu, cokolwiek czynili. A 
on * wziąwszy ie z sobą, ustąpił oso- 
ino na mieysce puste przy mieście, 
które zawią Betsaida.  * Matt, 14, 13. 
s Mark. 6, 32, 

11. Czego gdy się lud dowiedziat, 
szedł za nim; a przyiąwszy ie, mówić 
un o królestwie Bozém, a IE, ków 

(E) rzy 
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PENON a O "ARD 
rzy uzdrowienia potrzebowali, uzdra-| zachowac * duszę swoią, straci ią; 


wiał. 

III. 12. A gdy się dzień począł skła- 
niac ku wieczorowi, przystąpiwszy 0- 
ni dwanaście, rzekli run: Rozpuść ten 
lud, aby odszedszy do miasteczek o- 
kolicznych, i do wsi i do gospód, zna- 
leźli żywność: bośmy * tu na mieyscu 
pustém. *Mait.14,15. Mark.6,35. 

13, Ale on rzekł do nich: Dayc'eż 
wy im ieść. A oni powiedzieli: Nie 
mamy więcey * tylko pięc chlebów i 
dwie ryby, oprócz żebyśmy szli, a ku- 
pili na ten wszystek lud żywności. 

* Lan. 6, 9. 

14, Albowiem było mężów około 
piąci tysięcy. I rzekł do uczniów 
swoich: Rozkazcie im usieść w każ- 
dym rzędzie po Paa eat. 

45. I uczynili tak; i usiedli wszyscy. 

16. A on wziąwszy onych pięc chle- 
bów i one dwie ryby, weyrzawszy w 
niebo, błogosław ł im, i łamał i da- 
wał uczniom , aby kładli przed on lud. 

47. I iedli, i nasyceni są wszyscy; i 
zebrano, co im zbyło z ułomków, 
dwanaście koszów. 

IV. 18. I stało się, gdy się on sam o- 

sobno modlit, że z nim byli ucznio- 

wie; i pytał * ich mówiąc: Kimże mię 

bydź powiadnią ludzie? *Matt. 16, 13. 
Mark. 8, 27. 

19. A oni odpowiadaiąc rzekli: la- 
nem * Chrzcicielem, a drudzy Elia- 
szem, a drudz NEW, iż Prorok igs 

dry z onych starych z martwych- 
PEAK JE Matt. 14, 2. 

20. I rzekł im: A wy kim mię bydź 
powiadacie? A odpowiadaiąc Piotr 
rzekł: Chrystusem, * onym Hozym. 

* Matt. 16, 16. 

21. Ale on przygroziwszy im, rozka- 
zal, aby tego nikomu nie powiadali, 

22. Mówiąc: Ze Syn człowieczy mu- 
si wiele cierpieć, a bydź odrzuconym 
od Starszych ludu i od przednieyszych 
Kapianów i ad Nauczonych w piśmie, 
i bydź zabitym, a trzeciego dnia zmAr- 
twychwstac. *Matt.16,21. Mark.5,31. 
23. 1 mówił do wszystkich: Kto 
chce * za mnąiść, niech zaprze same- 
go siebie, a niech bierze krzyż swóy 
na każdy dzień, i naśladnie mię; 

* Matt. 10, 38. r. 16, 24, Mark. 8, 34. 

24. Albowiem ktobykolwiek chciał 


a ktobykolwiek stracił duszę swą dla 
mnie, ten ią zachowa.  *Mamu.10,39. 
lan. 12, 25. 

25, Albowiem * cóż pomoże czło”. 
wiekowi. chocby wszystek świat po- 
zyskał, gdyby samego siebie stracib | 
albo sobre uszkodził. *Mark.8,36. | 
| 26. Albowiem. ktoby się kolwiek 
wstydził * za mię i za słowa moie, z4 
„tego się Syn człowieczy wstydzić bę* | 
dzie, gdy przyidzie w chwale swey 
i w oycowskiey i świętych Aniołów. | 

*Matt.10,33, Mnrk.8,38, Łuk.12,9. | 

, 2 Tym. 2, 12. 

27. Aleć wam powiadam prawdzie 
wie: $4 niektórzy z tych, * co tu 
stoią, którzy nie ukuszą śmierci, aż 
oglądnią królestwo Boże. ! 

* Matt. 16,28. Mark. 9, 1. 

V. 28. I stało się * po tych mo- 

wach, iakoby po ośmi dniach, że 

v z sobą Piotra L i Ia- 

uba, wstąpił na górę, aby się mo- 
maa 

29. A gdy się modlił, stał się ina- 
kszy kształt oblicza iego, i szaty ieg0 
stały się białe i świetne. 

30. A oto, dwa mężowie rozma* 
wiali z nim, a ci byli Moyżesz i Eliasz; 

31. Którzy pokazawszy się w sławie» 
powiadali o iego śmierci, którą miał 
podstąpić w leruzalemie. 

32. A Piotr ici, którzy byli z nim, 
obciążeni byli snem, a ocuciwszy się; 
uyrżeli chwałę iego i onych dwu mę- 
zów , którzy z nim stali. 

33. I stało się, gdy oni odeszli od 
niego, rzekł Piotr do IFzusa: Mie 
strzu! dobrze nam tu bydź; przetoż 
uczyńmy trzy pargo tobie ieden ! 
Moyzżeszowi ieden i Łliaszowi ieden 
nie wiedząc, co mówił. 

34.A gdy on to mówił, stał się obłok» 
i zacienił ie: i bali się, gdy oni wcho* 
dzili w obłok. 

35, I stał się głos z obłoku mówiący: 
Ten iest * syn móy mily, tego ** siu- 
chaycie.  *Matt.3,17. **ŚMoy.16,13: 

Dzie, 3, 22, 

36, A gdy się stał on głos, znale” 
ziony iest sam lEzus. A oni milczeli+ 
i niepowiadali w one dni nikomu nić 
ztego, co widzieli. j 

37. I stało się * nazalutrz, gdy oni 
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tiąpili z góry, że mu lud wielki za-| cego, i zabranialiśmy mu, przeto, że 


iezał. *Miatt.1 7,14. Mark.9,14. 


Vi. 38. A oto, m z onego ludu za 
wolał, mówiąc: Nauczycielu! pro- 
szę cię, weyrzyi na syna mego; boc 
ledynego mam. 

39. A oto, duch zły popada go, à 
zaraz krzyczy, a on rozdziera po, śli- 
niącego się, a zaledwie odchodzi od 
niego, skruszywszy go: 

40. I prosiłem uczniów twoich, aby 
go wygnali; ale nie mogli. 

41. Tedy IEzus odpowiadaiąc rzekł: 

rodzaju niewierny i przewrótny! 
dokądże z wami będę, i dokądże wes 
cierpiec będę?  Przywiedź tu syna 
twego. 

42, A wtém, gdy on przychodził, 
Tozdarł go diabeł i roztargał; ale IE- 
zus zgromiłducha nieczystego iuzdro- 
wil młodzieńca, i oddał go oycu iego. 

43. I zdumieli się wszyscy nad wiel- 
Mozżneścią Bożą. A gdy się wszyscy 

ziwowali wszystkim rzeczom, które 
we IEzus, rzekł do uczniów swo- 
Ich: 


44. Składaycie wy do uszu waszych 
słowa te: albowiem Syn człowieczy * 
Ma bydź wydany w ręce ludzkie. 

* Matt. 17, 22. Mark.9,31. 

45. Lecz oni nie zrozumieli słowa 
tego, i było zakryte od nich, że go 
Poiąć nie mogli, i nie śmieli go pytac 
0 to słowo. 

VII. 46. I wszczęła * się gadka mię- 
dzy nimi, ktoby z nich był naywię- 
*Matt.18,t. 

47. A IEzus widząc myśl serca ich, 
Wziąwszy * dziecię, postawił ie podle 
tebie, *Mark.9.36. 

48, I rzekł im: Ktobykolwiek * 
Przyjął to dzieciątko w imieniu 

Diem, mnie przyimuie ; a ktobykol- 
Wiek ** mnie przyjął, przyimuie one- 
BO, który mię posłał; albowiem kto 
Jet naymnieyszy między *** wszy- 
ttkimi wami , tenci będzie wielkim. 

* Mark. 9, 37. ** Matt. 10, 40. 
x** Matt. 20, 26, 
49. A Ian odpowiadaiąc, rzekł Mi- 
widzieliśhag niektórego w 
Kieniu * twoiem diabły wyganiaią- 


za tobą z nami nie chodzi. *Mark-9,38, 


50. I rzekł do nego IEzu:: Nie za- 
braniaycie mu; bo kto nie iest prze- 
ciwko nam, za nami iest. 

51. I stało się, gdy się wypełniły 
dni, aby był wzięty wzgdrę, że się 
on na to udal, aby szedł do leruza- 
lemu. 


52. Tedy posłał posty przed sobą, 
którzy idąc weszli do miasteczka Są- 
Marytańskego, aby mu nagotowóli 
gospodę. 

53. Lecz oni go nieprzyięli, przeto, 
że oblicze iego było obrócone do le- 
ruzalemu. 


54, A widzącto uczniowieiego; la- 
kub i lan, rzekli: PANIE! chceszże 
i rzeczemy, aby ogień zstąpił z nieba, 
i spaliłie, iako i * Eliasz uczyni? 

* 2 Król. 1,40. 12. 

55, Ale lEzus obróciwszy się, zgro- 
mił ie, i rzekł: Nie wiecie wy, ia- 
kiegoście ducha. 

56. Albowiem Syn człowieczy nie 
przyszedł *, zatracać dusz ludzkich, 
ale zachować, I szli do inszego mia- 
steczka; *Ian.3, 17, r. 12, 47, 


VIH. 57, 1 stało się, gdy oni szli że 
w drodze rzekł niektory * do niego: 
Póydę za tobą, gdziekolwiek póy- 
dziesz, PANIE! *Matt,5, (9, 

58. A TEzus mu rzekł: Liszki maią 
iamy, i ptaszkowie niebiescy gniazda; 
ale Syn człowieczy niema, gdzieby 
głowę skłonił. 

59. ł rzekł “ do drugiego: Pódź za 
mną! Ale on rzekł: PANIE! dopuść 
mi pierwey odeyść i pogrześć oyca 
mego. *Matt8,2 1. 

60, Ale mu lEzus rzekł: Nieclay 
umarli grzebią umarłe swoie; a 
ty poszedszy, opowiaday królestwo 

Oże. 

61. Rzekł też i drugi: Poydę za tobą 
PANIE! ale m pierwóy dopuść po- 
żegnać się z tymi, którzy są w domu 
mom. 

62. Kizekł do niego TEzus: Zaden, 
któryby przyłożył rękę swolę do płu- 
ga, a oglądalby się na zad, nie iest 
sposobny do królestwa Bozego. 


(t2) Rosz- 
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RoznziīiĘ4L X, 

I. PAN rozeslałðsjedmdziesiąt u- 
ozniów 1-93 II. mewdzięczność miast 
niektórych 10.16. III. uczył z cze- 
go się radować 17-20. TV. oyca swe- 
go chwalił 94. 29. V, oczy błogosła- 
wicue 23-28 VA, ktoby był naszym 
bliźnim, nauczył 29-40. VIL Martę 
gromił 41. VII. M.ryą pochwalił 42. 


(Fwang. w dzień S. Łukasza.) 


A Poly naznaczył PAN i drligich 
siedmdziesiąt, i rozesłał ie po dwu 
przed obliczem swoiem do kazdego 
miasta i mieysca, do którego sam 
przyiść miał. i 

2. I mówił im: Zniwoć wprawdzie 
* wielkie, ale robotników mało; pro- 
ścież tedy * PANA żniwa, aby wy- 
pchnął robotniki na żniwo swoile. 

* Matt. 9, 36,37, Ian. 4, 35, 

3. Idźcież: Oto, IA was * posyłam 

iako baranki w pośrzod wilków. 
* Matt. 10, 16. 

4. Nie noścież mieszka, ani * taistry 
ani obuwia, i nikogo w drodze ** nie 
pozdrawiaycie; *Mark.6,8. 

x* 2 Król. 4, 29, 

5. A do któregokolwiek domu * 
wnidziecie, naprzód mówcie: Pokóy 
temu domowi. *Matt.10,12, 

6. A ieżliby tam był który syn po 
koiu, odpocznie nad nim uż wasz, 
a ieźliż nie, wróci się do was. 

7. A w tymże domu zostańcie, * je- 
dząc i piiąc to, co maią; albowiem 
odzień ** iest robotnik zapłaty swo- 
ićy: nie przechodźcie się z domu do 
domu.  *tiKor.10,25. **3Moy.19,13. 
$Moy.24,14. 1Kor.9,14. 1Tim.5,18. 
8. A do któregobyściekolwiek mia- 
sta weszli, s przyięliby was, iedzcie, 

co przed was położą; 

9, I uzdrawiaycie niemocne, którzy- 
by w nim byli, a mówcie im: Przy- 
bliżyło się do was królestwo Boże. 

II. 10. A do któregobyści kolwiek 
miasta weszli, a nieprzyiętoby was, 
wyszedszy na ulice iego, mówcie: 

11. I proch, który przylnął * do nas 
z miasta waszego, otrząsamy NA was; 
wszakże to wiedzcie, ze się do was 

rzybhżyło królestwo Boże, 

Maut.1v, 14, Łuk.9,5, Dzie, t3,51.r.18,6. 
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12. A mówię wam: iż Sodomie w 
on dzień lzey będzie, niż onemu 
iniastu. | 

13. Bisda * tobie Chorazynie! biada 
tobie Betsaido! bo gdyby się byty w 
Tyrze i w Sydonie te cuda stały. które 
się stały w was, dawn: by były w wo- 
rze i w popiele siedząc pokutówałty. | 

* Matt, 11, 21. 

14. Dla tego I'yrowi i Sydonowi 
lzey będzie na sądzi , nizili wam. | 

15. A ty, Kapernann! któreś aż do 
nieba wywyższone, aż do piekła strą- 
cone będzi:sz. 

16. Kto was słucha, mnie słucha; a 
kto wami * gardzi, inną ** gardz ; a kto 
mną gardzi, gasi onym, który mię 
postał. * Matt. 10, 40. Ian. i3, 20. 

** | Tess. 4, 8. 
III. 17. A tak wrócili się oni siedm- 
dziesiąt z weselem, mówiąc; PANIE! 
i diablić się nam poddawaią w imie- 
niu twoićm. 

18. Tedy im rzekł: Widz ałem * szAe 
tana, iako błyskawicę z nieba spada- 
iącego. * Obiaw. 12, 9: 

19. Oto, wam dawam * moc, aby- 
ście deptali po wężach i poniedźwiad- 
kach i po wszystkiey mocy nieprzyia- 
cielskiey, a nic was nie uszkodzi. 

* Mark. 16, 18. i 

20. Wszakże nie raduycie się z tego, | 
iż się wam duchowie poddawaią; ale 
raczey raduycie się, że irhiORa wasze 
* napisane są w niebiesiech. *Filip,4,3, < 
IV, 21. Oneyże godziny rozradował 
* się IEzus w duchu, i rzekł: Wyda» 
wiam cię, Oycze, PANIE nieba į zie- 4 


mi! zes te rzeczy zakrył przed '* mą- le 
drymi i rostropnymi, a obiawiłeś ie ży 
niemowiątkom ; zaprawdę, Oycze! że d 


się tak upodobało tobie. *Matt11,25. > 
*klzni.29,14. tKor.1,26. 


22, Wszystkie * rzeczy dane mi s4 A 
od oyca mego, a nikt** nie zna, kto ke 
iest syn, tylko oyciec,i kto iest oycie® | gig 
tylko syn, a komuby chciał syn obia- - 
wić. * Matt. 11, 27. ** Ian, 1, 15: k 
(Ewang. na niedz. 13 po S. Froycy w 


V. 23, edy obróciwszy się do * u" 

~ czniów,rzekłim zosobna: 3 

Błogosławione oczy, które widzą, co, Mi 

wy widzicie. * Matt. 13, 10: IE 

24. Bo powiadam wam, iż wiełć, 3; 

Proroków i Królów zadali widzieó w; 
c 
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to wy widzicie, alo nie widzieli; i sty- 


szeć, co wy słyszycie, ale nie słyszeli. 

25. A Oto, mektóry * Zakonnik po- 
wstal, kusząe go i mówiąc: Nauczy- 
cielu! co czyniąc odziedziczę żywot 
wieczny? * Matt. 22, 35, 

26. A on rzekł do niego: W zakonie 
co napisano, iako czytasz? 

27. A on odpowiadaiąc rzekł: Bę- 
dziesz milowaj * PAna, Boga twego, 
2e wszystkiego serca Lwego,i ze wszy- 
sikićy duszy twoićy, i ze wszystkiey 
* ly twoićy,i ze wszystkićy myślitwo- 
ity; a bliźniego twtgoy iako** same- 
go sie bie. *5Moy.6.5. r.10,12. r.30,16. 

Mark. 12,30. ** 5 Moy. 19, 18, 

28, L rzekł mu: Dobrześ ódpowie- 

zial; to czyń, a będziesz żył. 

Vi. 29. A'om chcąc samego siebie 
usprawiedliwić, rzekł do ius I 
któż iest móy bliźni? 

30. Ale IEzus odpowiadaiąc rzekł: 
Człowiek niektóry zstępował z Ieru- 


< lemu do lerycha, i wpadł między 


zbóyce, którzy złupiwszy go i rany 
inu zadawszy, odeszli, na poły umar- 
łego zostawiwszy. 

31. 1 przydało się, że Kapłan niektó- 
ry szeał tąż drogą, a uyrzawszy go, 
pominął. 

32. Także i Lewila, dostawszy się 
na ono mieysce, a przyszedszy i ny- 
rząwszy go, pominął. 

33. Ale Samarytan niektóry iadąc, 
przyiechał do niego, a uyrzawszy, u- 
zall się go. 

.34. A przystąpiwszy zawiązał rany 
legn, a nalawszy oliwy i wina, i wło- 
ywszy go na bydlę swoie, wiodł go 

o gospody, i miał staranie o nim. 

35. A nazaintrz odiczdzaiąc, wyiął 

wa grosze, i dał gospodarzowi, mó- 
Wiąc mu: M'ey o nim steranie, a co- 

tolwiek nad to wynsłożysz, ia, gdy 
się wrócę, oddam ci. 

36. Któryż tedy z tych trzech zda się 
tobie bliźnim Kp oneinu, co był 
Wpadł m'ędzy zbóyce? 

37. A on rzeki: Ten, który uczynił 
Miłosierdzie nad nim. Rzeki mu tedy 

Ezus: ldźże, i ty uczyń także, ] 

38. I stało się, gdy oni szli, że on 
Wszedł do niektórego miasteczka, a 
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niewiasta niektóra, imieniem * Marta 
przyięła po do domu swego. 

"fan. 11,1. r. 10,2,3. 

39. A ta miała siostrę, którą zwano 
Maryą, która tóz usiadszy u nóg IEzu= 
sowych, słuchała słów iego. 

40. Ale Marta'roztargniona była o- 
koło rozmaitey posługi; która przy» 
stąpiwszy, rzekła: PANIE! i nie dba: z, 
ze siostra moia manie: samę zostawiła, 
abym poslugowała? Rzeczże ićy, aby 
mi pomogła. 

VIL 4i. A odpowiadaiąc IEżus rzekł 
|ićy: Marto, Marto! troszczesz się i 
kiopoccsz się około wielu rzeczy; 

VIII. 42, Aleć iednego potrzeba Lecz 

Marya dobrą cząstkę obrała, która od 

nićy odięta nie będzie. 


RoznziaąŁ XI, 

1. PAN uczył modlić się 1 - 13. 
II. diabelsıwo nieme wygnał 14 - 76. 
III. Niewiasty wyznania poprawił 27. 
28: IV, o lonaszu 29-354. V. Nini- 
wczykach 32. VI. świecy 33. VII. o- 
ku mówił 34- 37. VIII. na obłudę 
Faryzeyską narzekał i karaniem gro» 
ził 35 - 54. 


Į stało się, gdy on był na niektórem 

mieyscu, modląc się, że gdy prze- 
stał, rzekł do niego ielen z uczniów 
iego: PAnie! naucz nas modlić się, 
tak iako i lan nauczył ucznie swoie, 

2. I rzekł im; Gdy się * modlicie, 
mówcie: Qycze nasz, któryś iest w 
niebiesiech! Święc się imię twoie; 
przyidź królestwa twoie; bądź wola 
Lwoia, iako w niebie tak i na ziemi. 

* Matt, 6, 9. 

3. Chleba naszego powszedniego day 
nam na kazdy dzień. 

4. I odpuść nam grzechy nasze; bo 
tez i my odpuszczamy każdemu wino- 
waycy naszemu. A nie wwodź nas na 
pokuszenie , ale nas zbaw od złego. 

5. Zatym rzekł do nich: Kx 'ż z was 
mieć będzie przyjaciela, i póydzie do 
niego o północy i rzecze mu: Przyia- 
cielu! pozycz mi trzech ch'ebów ; 

6. Alpe przyiaciel móy przy- 
‘szedł z drogi do mnie, a nieniam, ca 
|przedeń połozyc. 

' 7. A on będąc w domn, odpowie- 
„działby mówiąc: Nie uprzykrzay mi 
sigs 
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się; iuż są drzwi zamknione, a dziatki 
moie są zemną w pokoiu; nie mogę 
wslacć, abymci dał, 

8. Powiańam wam: Chociażby mu 
nie dał wstawszy, przeto że iest przy- 
iaciel iego, wszakże dla niewstydii- 
wego na'egania iego wstawszy , da mu 
ile potrzebaię, ; 

9. l iag wam powiadam: Proście, a 
będzie * wam dano; szukaycie, a 
znay dziecie; kołaccie, a będzie wam 
otwarzono.  *ler. 29, 12. Matt. 7,7. 
Er. 24,22, Mark.11,34. Ian. 14, 13. 

r.15,7. r. 16,23. lak. 1, 6. 

10. Każdy bowiem, kto prosi, bie- 
rze, a kto szuka, znaydnie, a temu, co 
kolace, będzie otworzano. 

BEA KEN iest z was * oyciec, któ- 
rego gdyby prosił syn o chleb, izal: 
EF da karcie? Albo prosiłliby o ry- 
bę, izali mn zamiast ryby da węża? 

* Matt. 7,9. 10. 

12. Albo prosiłliby.o iaie, izali mu 
da niedźwiadka? ; 

13. Ponieważ tedy wy, będąc złymi, 
umiecie dary dobre dawac dzieciom 
waszym; iakoż daleko więcey oyciec 
wasz niebieski da Dacha świętego 
tym, którzy go oń proszą? 

(Ewang. na niedz. 3 w Post.) 
II. 14. Medy wyganiął * diabła, któ- 
ry był niemy. I stało się, 
gdy wyszedł on diabet, przemówił 
niemy; i dziwował się lud, 

* Matt. 9, 32. r.12,22. 1 lan. 3,8. 

15. Ale niektórzy z nich mówili: 
Przez Beelzebuba, * Książę diabelskie, 

, wygania diabły. * Mark, 3, 22. 

16. Drudzy zasię kusząc go, żądali 

znamienia od * niego z nieba, 
* Matt. 16,1, 

17. Ale on widząc myśli ich, rzekł 
im: Każde królestwo * rozdzielone 
samo przeciwko sobie pustoszeie, a 
dom na dom upada. * Matt. 12, 25, 

18. A ieźliżeć i szatan rozdzielony 
iest przeciwko sobie, iakoż się ostoi 
królestwo iego? abowiem powiada- 
cie, iż ia przez Beelzebuba wyganiam 
diabły. 

19. A ieżliż ia przez Beelzebuba wy- 
Pinia diabły, synowie wasi przez 

ogoż wyganiaią? Przetoż oni będą 
sędziami waszymi., 

20, Ale ieżliż ia palcem Bożym wy- 
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ganiam diabły, zaisteć przyszło do 
was królestwo Boze. ą 

21. Gdy mocarz uzbroiony strzeże 
pałacu swego, w pokoiu są maliç” 
tnosci iego. 

22. Ale gdy mocnieyszy nadeń nad; 
szedszy, zwycięży go, odeymuie 
wszystko oręze iego, w którym ulah 
a łupy iego rozdawa. Kol. 217: 

23. Kto nie iest ze mną, przeciwko 
mnie iest; a kto nie zbiera ze mn 
TOZprAszA, gt 

24. Gdy duch nieczysty wychodzi 
od człowieka, przechadza się PO 
mieyscach suchych, szukaiąc odpo” 
czynienia, a mie znalazszy, mów! 
Wrócę się do domu mego, zkąde” 
wyszedł; * Matt. 12, 4h 

25. A przyszedszy, znayduie umie” 
ciony i ochędotony. 

26, Tedy idzie i bierze z sobą sied™ | 
innych duchów gorszych niżeli saut, 4 
wszedszy mieszkają tam,i bywaią rze” 
czy ostatnie człowieka onego“ gorsz© 
nizeli pierwsze. * Matt. 12, 4 

Ian, 5, 14. 2 Piotr. 2, 20. ; 

IL. 27. I stało się, gdy onto mowiły 
że wyniozszy głos niektóra niewi4siś 
z ludu, rzekła mu: Błogosławiony | 
żywot, który cię nosił, i piersi» któ- 

£ 1 

ŻA; on rzekł: Owszem blo osła- 
wieni są, którzy stuchaią słowa Boze- 

o i strzegą go. 

V. 29. A gdy się lud gromadzili, po” 
czął mówić: Rodzay ten zły * iest) 
znamienia szuka, ale mu znamię nić 
bedzie dane, tylko ono znamię lona- 
sza ** Proroka. * Matt. 12, 38. 39. 40: 

*k [oriasz. 2, 1. 

30. Albowiem iako lonasz był % 
znamię Niniwczykom, tak będzie ?} 
Syn człowieczy temu rodzajowi. 

H. Królowa ż południa * stanie "° 
sądzie z mężami rodzaiu tego, i pole” 
pi ie; bo przyiechała od kończyn zie” 
mi, aby słuchała mądrości Salomono" 
wćy; a oto, tu więcćy, niżeli SA A 
mon. * 1Król.10,1. 2Kron-9* 
V. 32. Mężowie Niniwitscy * stać 
na sądzie z tym rodzaiem, i ROA 
go; przeto, że pokutowali na gą 

x [onaszowe ; a oto, tu więcey» A 
li lonasz. *Matt,12,41. lonasz:3"" 
VI. 33. A nikt * świecę zapaliwszy, 
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orzec, ale na świecznik, aby ci, któ- | mion nie dA SEI 
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57, A pdy to mówił, prosił go nie- 
kóry pi Tenis, aby ind Obiad 6 nie- 
i wszedszy tedy, usiadł za stołern. 

LIT 38, A widząc to Faryzeusz, dzi- 
poat * się, że się nie umył przed o- 
iidem. * Matt. 15, 2. 
po” l rzekł PAN do niego: Teraz wy, 
śryzeuszowie! to, co iest zewnątrz * 
tubka i misy, ochędażacie, ale to, co 
est wewnątrz w was, pelne iest dra- 
iestwa i złości. k Mati. 23,25. 
40. Szaleni! izaż ten, który uczynił 
| ©, co iest zewnątrz, nie uczynił też 
ego, co iest wewnątrz? 
41. Wszakże i z tego, co iest we- 
Nątrz, dawaycie iałmużnę, a oto 
Wszystkie rzec y będą wam czyste. 
„42. Ale biada wam Faryzenszowie! 
te dawacie dziesięcinę z miętki, * i z 
Uty, i z kazdego ziela, lecz opuszcza- 
z sąd i miłość Bożą, tec rzeczy trze- 
à było czynić, a onych nie opuszczać. 
* Matt, 23, 23, 
43, Biada wam Faryzeuszowie! że 
iuiecie pierwsze * mieysca w bożni- 
| “ach i pozdrawiania na rynkach. 
| * Matt. 23, 6. 
„04, Biada wam Nauczeni w piśmie * 
| Waryzeutzowie obłudni! boście iako 
oby, których nie widać, a ludzie, 
tórzy chodzą po nich, nie wiedzą o 
tch, * Matt, 23, 27. 
E A odpowiadaiąc niektóry z Za- 
Onników, rzekł mu: Nauczycielu! 
mówiąc i nas hańbisz, 
p6. A on rzekł: I wam * Zakonni- 
om biada! albowiem obciążacie lu- 
żle brzemiony nieznośnemi, a sami 
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48. Zaiste świadczycie, iż się kocha- 
cie w nczynkach oyców waszych; al 
bowiem oni ie pozabiiali, a wy budu- 
iecie groby ich. 

49. Dla tegoż też mądrość Boża rze- 
kła: Poślę E nich * Proroxi i Aposto- 
ły» a znich niektóre zabiiać i prześla- 
dowac będą; * Matt. 23, 34. 

50. Aby szukano od tego rodzaiu 
krwi wszystkich Prorok>w, która 
wylana iest od założenia świata, 

51. Od krwi * Abla aż do krwi** 
Zacharyasza, który zginął między oł- 
tarzem i kościołem; zaiste powiadam 
wam, będą ićy szukać od rodzaiu tego. 
*1Moy.4,3, **>Kron.24,%1., Matt.23,35. 

52. Biada wam Zakonnikom! boście 
wzięli klucz * umieiętności; sainiście 
nie weszli, a tym, którzy wniśc chcie- 
li, zabranialiście. ` * Matt. 23. 15. 
53. A gdy im to mówił, poczęli nań 
Nauczeni w piśmie i Faryzeuszowie 
bardzo nacierać, i przyczynę mu da- 
wać do mowienia o wielu rzeczach, 
54, Czyhaiąc nań i szukaiąc, aby co u- 
chwycili z ust iego, żeby go oskarzyli. 


RoznziaŁ XIL 


T. Strzedz się kwasu Faryzeyskiego 
1-4. 1. kogo się bać 5 - 15. HI 
Bogatego postępki 16 - 30. 1V. kró- 
lestwa Bożego szukac 31 - 38. V..0 
przyiścia PAńskióm *niespodzianóćm 
39. 40. VI. o słudze wiernym i mą- 
drym 44 - 44. VII. o słudze złym 
45 - 48. VIII, o niepohoiu przy E- 
waugielii 49-59. 


Między tym, gdzie się zgromadziło 
~~ wiele tysięcy ludu, tak, iż iedni 
po drugich deptali, począł mówić do 
uczniów swoich: Naprzód strzeżcie * 
się od kwasu Faryzeyskiego, który iest 
obłuda. *Matt.16,6. Mark.8,15. 
2. Boc nie iest nic skrytego, coby * 
obiawiono bydź nie miało, ani taiem- 
nego, czegoby się dowiedzieć nie mia- 
no. *[ob.12,22. Matt10,"6. 
3. Przetoż, coscie mówili w ciemno- 
ŚCi, 
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ści, ma świetle słyszano będzie, a co- 
ście w ucho szeptali w komorach, ob- 
wołano będzie na dachach. 

4. M mówię wam  przyiaciołom 
moim: Nie bóycie * się tych, którzy 
ciało zabiiatą, a potym nie maią, co- 
by więcey uczynili, * izai, 51, 7. 

lerem. 1, 8. 

JI. 5 Ale wam okażę, kogo się bać 
macie: Bóycie się tgo, który, gd 
zabiie, ma inoc wrzucić do piekiel- 
nego ognia; zaiste powiadam wam, 
tego się buycie. 

6. Izaii piąci wróblików nie przeda- 
ią * za dwa pieniążki? Wszakże ieden 
z nich nie iest w zapamiętaniu przed 
obliczem Bożem. ' * Matt. 10, 29. 

7. Owszem i włosy * głowy waszey 
wszystkie są policzone. Przetoż się 
nie bóycie; nad wiele wróblików wy- 

„ście zacnieysi. * Łuk, 20,18: 

8. A mówię wam: Wszelki, pingos 
mię wyznał * przed ludźmi, i Syn 
człowieczy wyzna go przed Anioly 
Bożymi. * Matt. 10, 32. 

9. Ale ktoby się mnie zaprzał * przed 
ludźmi, zaprę się go przed Anioły Bó- 
zżymi, *Mark.8,38. 2Tym.2,12, 

10. I każdemu, kioby mówił słowa 
Pee ną * Synowi człowieczemu, 

ędzie mu odpuszczono; ale temu, 
kioby ** przeciwko Duchowi świzte- 
mn bluźnił, nie będzie odpuszczono. 
*Mat.12,51,32, Mark.3,28, **1lan.5,t6. 

11. A gdy was będą * wodzić do bo- 
inie,i do przełożonych, idozwierzch- 
ności, nie troszczcie się, iako icc- 
byście ku obronie odpowiedzieć, albo 
cobyscie mówię mieli. * Matt. 10, 19. 

Mark. 13,11. 

12. Albowiem Duch święty nauczy 
was onćyże godziny , cobyście mówić 
mieli, 

13. I rzekł mu niektóry z ludu: Nau- 
czycielu! rzecz brata memu, aby się 
ze mną podzielił dziedzictwem. 

14. Ale mu on rzekł: Człowiecze! 
któż mię postanowił sędzią albo 
dzielcą między wami? 

15, I rzekł do nich: Patrzcie, A strzeże 
cie się łakomstwa; gdyż nie w tém, że 
kto ma obfite maiętności, żywot iego 
zależy. - ; 

JJI. 16. I powiedział im podobień- 
stwo, mówiąc: Niektórego człowie- 
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przyniosło. E 

17. I rozmyślał sam w sobie, mo- 
wiae: Cóż uczynię, gdyz niemam; 
gdziebym zpromadził urodzaie mole? 
| 18. I rzekł: To uczynię: Rozwalą 
|gumna moie, większe pobuduę, 1 
 zgromadzę tam wszystkie urudzaić 
moie i dobra moit; 

19. Irzekę do duszy moićy; Duszo! 
masz * wiele dobr złożonych na wiele 
lat; odpoczyńżr, iedz, piy, bądź do- 
brey myśli, 

20. Ale mu rzekł Bóg! O głupi! tey 
nocy upormnią się duszy twoićy 00 
ciebie, a to, cos nagotował, czyjś 
* będzie? * Psalm, 39, 7. 

2t, 'Fakci iest, który sobie skarbi; 
a nie iest w Bogu bogaty. 

22. I rzekł do uczniów swoicli: Dla 
tego powiadam wam, nie troszczcie 
się “o żywot wnsz, cobyście jedli, ant 


"= 


| 


i 


o ciało ,'czesnbyście się przyodziewali. _ 


*Pę.55,23. 
23. Zacnieyszy iest żywot, niż p 
karm, a cialo, niz odzienie, 


Matt.6,25. tPiotr.5,7. 


24. Przypatrzcie się * krukom, iż nie 
sieją ani żną, i nie maią spiżarni, an} | 
j ; 


Ę a wżdy ie'Bóg żywi; czem- 
zeście wy zacnieysi niz ptacy? 
lob. 1257. Ps. 147, 9. 

25. I któż z was * troskliwie myśląc 
może przydac do wzrostu swego ło- 
kieć ieden? * Matt. fy 27. 

26. Ponieważ tedy i naymnisyszcy 
rzeczy nie przemozecie, czemuż siĘ 
o inne troszczecie? 

27, Przypatrzcie zię liliom, iako ro- 
sią, nie pracnią, Ani przędą; a powia= 
dam wam, że ani Salomon we wszy- 
stkiey sławie swoićy nie był tak przy- 
odziany , iako iedna z tych. 

28. A ieźliże trawę, która dziś iest 
na polu, a iutro będzie w piec wrzu- 
cona, Bóg tak przyodziewa, iakoż dā- 
leko więcey waś, o małowierni! 

29. Wy tedy nie pytaycie się, coby” 
ście ieśc, albo cobyście pić mieli, ani 
wysoko lataycie myślami waszemi. 

30, Albowiem tego wszystkiego na- 
radowie tego świata szukaią; alec oy- 
ciec wasz wie, że tego potrzebuiecie. 
IV. 31. Owszem szukaycie królestwa 
Bożego, a to wszystko będzie wam 

zydano, 
IDP 32, Nie 


*[zai.22,14, IKor.15,42 |, 
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32. Nie bóy się o maluczkie stadko! 
albowiem się upodobało oycu wasze- 
mu, dać wam królestwo. 
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slngi i siuzebnice, a ieść, pići opiiac 


się: 7 
46. Przyidzie pan sługi onego, dnia, 


33, Przedawaycie * mnaiętności wa: | którego się nie-spodzieje,-i godziny, 


8'e, a dzwaycie ialmuznę; gotuycie 

8'bie mieszki, które nie wsotszeią, 

Skarb, którego nie ubywa w niebie- 

siech, gdzie złodziey przystępu nie 

ma, ani mól psuie. * Łuk. 16, 9. 
1 I. m.6, 17. 

34. Bo gdzie iest skarb wasz, tam bę- 

zię i serce wasze. 

(Kw. w dzień S. Marcina i Mikołaia.) 

35, Niech będą przepasane biodra * 

- wasze, i świece zapalone. 
* Efez. 6, 14. 1 Piotr. 1, 13. 

36. A wy bądźcie podobni ludziom, 
oczekiwaiącym pana swego, ażby się 
wrócił z wesela, żeby, gdyby przy- 
Szedł'a zakołatał, wnet mu otworzyli. 

37. Błogoslawieni oni słudzy, które, 
gdy przysdzie pan, czuiące znaydzie; 
zaprawdę powia | un wam, iż się prze- 
paszę, a posadzi ie za stół, a przeclia- 
dza 4c się, będzie im służył 

38. A ieżhby przyszedł o wtórey 
raży, i o Lrzeciey straży przyszedil- 

ysa’ takby ie znalazł, błogosławieni 
3ą oni słudzy. 

A 33. A te wiedzcie, izby gdyby % 
wiedział gospodarz, o którey godzi- 
nie złodz'ćv ma przyiść, wżdyby czuł, 
a nie dopuściłby podkopac domu swe- 
gn. * Matt. 24, 43. 1 Tess, 5, 2. 

40. Przetoż * i wy bądźcie gotowi: 
bo o tey: godzinie, o którćy się nie 
spodziewacie, Syn człowieczy przyi- 
dzie, * } * Mark. 13, 33. 
VI, 4t. I rzekł mu Piotr: PANIE! do 
nasze mówisz to podobieństwo, czyli 
du wszystkich? 

42. A PAN rzekł: Któryś tedy iest 
* wierny szalarz i rostropny , którego 

AN postanowi nad czeladzią swoią, 
aby im na czas wydawał obrok nazna- 
czony; * Matt. 24, 45, 

4:3, ioraa lony iest on sługa, któ- 
tego, gdyby przyszedł pan iego, znay- 

zic, ze tak czyni; 


44. Zaprawdę wam powiadam, że 


którey nie wie, i odłączy go, a część 
iego położy z niewiernymi. gg 

47. Ten zasię * sługa, któryby znał 
wolą pana swego, a me był gotowym, 
ani czynił wedlug weli tego, wilce 
będzie karany. * Jakub. 4, 17. 

48. Ale który nie znał, iá czynił rze- 
czy godne karania, mniey plag odnie- 
sie; a ód każdego, komu wiele dano, 
wiele. się ad niego upominać będą; a 
komu się wiele powierzono: więcćy 
będą chciec od niego. 

VIL. 49. Przyszedłem, „abym. ogień 
puścił na ziemię, i czegoż chcę,, ieżli 
inż gore? 

50. Alec mam bydź chrztem ochrzczo- 
ny; a iakom test ściiniony, póki 
się to nie wykona! 

51. Mnieuacie,abym przyszedł, * po- 
kóy dawać na ziemię? bynaymnićy, 
powiadain wam, ale rozerwanie, 

* Mau, 10, 34. a 

52. Albowiem od tego czasu będzie 

ich pięć w domu iednym rozerwa- 


inych, trzey przeciwko dwiema, a 


dwa przeciwko trzema, 

53. Powstanie oyciec przeciwko * 
synowi, a syn przeciwko oycu, matka 
przeciwko córce, a córka przeciwko 
matce, świekra przeciwko synowóy 
swoiey, a synowa przeciwko świe- 
krze swoity. * Mich. 7, 6. 

54. Mówił też i do landu: Gdy widzi- 
cie * obłok wschodzący od zachodu, 
zaraz mówicie: Przychodzi gwalto- 
wny deszcz; i tak bywa.  *Matt.16,2, 

55. A gdy wiatr wieiacy od południa, 
mówicie: Gorąco będzie; i bywa tak. 

56. Obłudnicy! postawę nieba i zie- 
mi rozeznawać umiecie, a tego czasu 
iakoż nie poznawacie? 

57. Przeczże i sami przez się nie są- 
dzicie, co iest sprawiedliwego? 

58. Gdy tedy idzicsz z przeciwnikiem 
twoim * przed urząd, starayze się w 
drodze, abyś byl wolen, by cię snadź 


fo nad wszystkiemi dobrami swoiemi nie pociągnął przed sędziego, a sę- 


ostanowi. 

IL. 45. Ale ieźliby rzekł on sługa w 
ŝercu swoićm: Odwłacza pan móy z 
Przyiściem swoićm, i począłby bić | 


cię podał ceklarzowi, a ce- 
y cię wrzucił do więzienia. 

* Matt. 5, 25, 
59. Powiadamci: Nie wynidziesz 
ztame 


dziab 
klarzi, 
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ztamtąd, pókibyś nie oddał do o-| 


statniego pieniązka. 


Roznzia£ XIII. 

I. Pilat Galileyczyki pomordował 
1-5, II wieża Syloe ośmnastu za- 
biła 4. 5. III. fiżówe drzewo 6-10. 
IV. miewiasta, ptzeš bimuaście lat 
choruiąca, w sabbar uzdrewiona ft- 
13. Vo książę bożnicy PANU 0 to 
przymawia 44=47. VI. królestwo Bo- 
że podobne ziarnu gorczycznemu 18- 
90. VH i. kwasowi 21. 22, VIII. wie- 
Je ich mą bydź zbawionych 23 - 30. 
1X. Herod lis 31 - 33. X. leruzalem 
morderzem Proroków 34. 35. 


prawie na ten czńs byli przytomni 
== niektórzy, oznaymuiąc mu 6 Ga- 
lileyczykach, których krew Piłat po- 
mięszał z ofiarami ich. 

2. A TEzus odpowiadaiąc, rzekł im: 

Mniemacie, że ci Galileyczycy nad 
wszystkie inne Galileyczyki ` grze- 
sznieyszymi byli, iz takowe rzeczy u- 
cierpieli? t 
3. Byneymniey, mówię wam; i o- 
wszem, ieźli nie-będziecie pokutowac, 
wszyscy także poginiecie. 
Uu. ch Albo ośmnaście onych, na któ- 
re upadła wieża w Syloć i pobiła ie, 
mniemacie, żeby ci winnieyszymi by- 
linad wszystkie ludzie mieszkaiące w 
Jeruzalemie ? 

5. Bynaymnićy, mówię wam; i o- 

wszem kc, pokutować nie będziecie, 
wszyscy także poginiecie. 
Tut. 6. 1 ER Tar im to podobień- 
stwo: Człowiek niektóry miał fipowe 
drzewo wsadzone na winnicy swoicy, 
a przyszedszy , szukał na nim owocu, 
ale nie znalazł. 

7. Tedy rzekł do winiarza: Oto, po 
trzy lata przychodzę, szukaiąc owocu 
na tem drzewie figowćm, ale nie znay- 
duię. Wytniyże ie; bo przeczże tę 
ziemię próżno zastępuie? 

8. Ale on odpowiadaiąc rzekł mu: 
Panie! zaniechay go ieszcze i na ten 
rok, azie okopię i obłożę gnoiem; 

9, Owa snadź przyniesie owoc, a ie- 
żli nie, potym ie wytniesz. 

„10. I nauczał w iedney bożnicy w 
sabbat. i 
IV. 11. A oto, była tam niewiasta, 
która misła ducha niemocy ośmna- 
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ście lat, a była skurczona tak, iz się 
żadną miarą nie mogła rozprostować: 
12, Tę gdy uyrzał IEzus, zawołał 
iey do siebie i rzekł iéy: Niewiasto! 
nwolnionaś od niemocy twoićy. 
13. I włożył na nię ręce, a zarazem 
rozprościla się i chwaliła Boga. 
V. 14. Tedy odpowiadaiąc przelożo* 
ny nadbożuicą, który się bardzo gnie- 
wał, że IEzns w sabbat uzdrawiały 
rzekł do ludu: Sześć dni iest, w które 
* trzeba robić; w te tedy dni przycho* 


dząc, leczcie się, a nie w dzień sabba- | 


tu. *2 Moy. 20,9. 5 Moy. 5,13. 

15. Ale mu odpowiedział PAN i 
rzeki: Obłudniku! azaż każdy z was” 
w sabbat nie odwięzuie wolu swego; 
albo osła swego od żłobu, a nie wie- 
dzie, zeby go napoił? * Łuk. 14,5, 

16. A ta córka Abrabamowa, którą 
był związał szatan oto iuż ośmnaście 
lat, zaz nie miała bydź rozwiązana od 
tey zwiąski w dzien sabbatu? 

17. A gdy on to mówił, zawstydzili 
się hr ag przeciwnicy iego; ale 
wszystek lud radował się ze wszy- 
stkich onych chwalebnych spraw» 
które się działy od niego. 3 
VI. 18. Zatém rzekł Iłzus: Komuż 
podobne * iest królestwo Boże, a do 
czegoż ie przypodobam? 

* Matt. 15, 31. Mark. 4, 30.31. 

19. Podobne iest ziarnu gorczyczne- 
mu, które wziąwszy człowiek, wrzu= 
cił do ogroda swego; i rosło i stało się 
drzewem wielkićim, a ptaszkowie nie- 
biescy czynili sobie gniazda na galę- 
ziach iego. 

20, I rzekł znowu: Doczegoż przypo- 
dobam * królestwo Boze? *Mątt.14,30. 
VII. 21. Podobne iest kwasowi, któ- 
ry wziąwszy niewiasta, zakryla go we 
trzy miary mąki, azby wszystko skwa- 
śniało. - 

22, I chodził * po miastach i miaste- 
czkach, nauczaiąc a idąc w drogę do 
lernzalemu. *Matt.8,35. Mark.6,6. 
VIN. 23. I rzekł mu niektóry: PA- 
NIE! czyli mało tych iest, którzy maią 
bydź zbawieni? A on rzekł do nich: 

24. Usiłuycie, abyście weszli przez 
ciasną * bramę; albowiem powiadam 
wam: Wiele ich będą chcieli wniśc, 
ale nie będą mogli. * Matt. 7, 13. 

25. Gdy wstanie gospodarz izamknie 

drzwi; 


tedy on odpowiadając rzecze wam: 
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drzwi, a poczniecie stać przede 
drzwiami, i kołatać we drzwi, mó- 
Wiąc: PANIE, PANIE! otwórz* nam, 


lie znam was, zkądeście, *Matt.7,28. 
26, Tedy poczniecie mówic: lada- 
ismy przed tobą i piiali, i uczyłeś na 
ulicach naszych. 

37. A on rzecze, Powiadam wam, 
Nie znam was zkądeście; odstąpcie 0- 
*mnie * wszyscy, którzy czynicie 
nieprawość. + *Ps.6,9. Matt.25,41. 
28, Tam bedzie płacz * i zgrzytanie 
zębów, gdy tuyrzycie Abrahama, Izaa- 
ką, i Jakuba, i wszystkie Proroki w 
królestwie Bożóm, a samych siebie 
precz wyrzuconych. * Mau.8, 11. 12. 


29. I przytdą drudzy od wschodu i 
Od zachodu, i od półnęcy, i od połu- 
dnia, a usiędą za stolem w królestwie 

ożem. 

30. A oto, są ostatni, którzy * będą 
pierwszymi, a są pierwsi, którzy bę- 

4 ostatnimi. * Mau. 19, 30; 

r. 30, 16, Mark. 10, 31. 
TX. 31. W eonżedzień przystąpili nie- 
którzy z Faryzeuszów, mówiąc mu: 
W ynidź a idź ztąd; bo cię Herod chce 
zabic. 

32. [rzekłim: Idźcie, a powiedzcie 
temu lisowi: Oto, wyganiam diabły, 
i uzdrawiam dziś i intro, a trzeciego 
dnią dokończenie wezmę. 

33. Wszakże muszę dziś i iutro i po 
iutrze odprawować drogę; albowiem 
niemoże bydź, aby miał Prorok zgi- 
nąc, oprócz w leruzalemie. 

X. 34, leruzalem! Ieruzalem! które 
zabiiasz * Proroki, a kamionuiesz te, 
tórzy do ciebie bywaią posłani; ile 
roc chciałem zgromadzić dzieci two- 
je, tak iakp kokosz zgromadza kurczę- 
ta swoie pod skrzydła, a nie chcieli- 

ście, x Matt. 23, 37. 

35, Otoż zostanie wam * dom wasz 
pusty. A zaprawdęc wam powiadam, 
ze mię nie uyrzycie, aż przyidzie 
czas, gdy rzeczecie: Błogosławiony, 
który ** idzie w imieniu PAńskićm. 
%Izai.1,7. lerem.7,14. Mich. 3, 12. 

** Ps, 118, 26, 


S. Lukasn 


zał 19-15. | 
czerzy wielkićy 16 - 45, 
go wszystko opuszczać 26, VI. o bu» 


wiedziec. 
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RoznziaŁ XIV. 


I. PAN opuchłego w sabbat uzdro- 
wit 1-0. 11. do pokory napomiuał 
7-11. DI. ubogim dobrze czynić ka. 
IV. podobieństwo wic- 
V. dla nie- 


dowaniu wieży 28 - 30. VII. o sta+ 
czeniu bitwy 31 - 33. VIII. i o soli 
34. 35. 


(Ewang. na niedz. 17 po 6. Traycy.) 


| stało się, gdy wyszedł IEzus w 
dom niektórego przednieyszego 


Faryzeusza w sabbat, aby iadł chleb, 


że go * oni podstrzegałi, * Mark. 3, 2: 

2, A oto, człowiek niektóry opuchły 
był przed nim. 

3. A odpowiadaiąc IEzus, rzek! do 
Zakonników i do Faryzeuszów , mó- 
wiąc: Godzili się w sabbat uzdrawiac? 

* Łuk. 6, 9. 

4. A oni milczeli. Tedy on niawszy 
go, uzdrowił i odprawił. . 

5. A odpowiadaiąc rzekł do nich: 


Któregoż z was osieł albo wół wpa- 
dnie w studnią, a nie wnet go wycią- 
gnie w dzień sabbatu? 


6. I nie mogli mu na to * odpo- 
* Matt. 22, 46. 
I. 7. Powiedział też i wezwanym po- 
dobieństwo, (bacząc, iako przedniey- 
sze mieysca obierali,) mówiąc donich: 

8. Gdybyś był od kogo wezwany na 
wesele, nie siadayże na przedniey- 
szem mieyscu, by snadź zacnieyszy 
nad cię nie był wezwany od niego. 

9. A przyszedszy ten, który ciebie i 
onego wezwał, rzekłby tobie: Day te- 
mu mieysce; a tedybyś ze wstydem 
począł siedzieć na pośledniem miey- 
scu. 

10. Ale* gdybyś był wezwany, szed- 
szy, usiądź na pośledniem mieyscn; a 
gdyby przyszedł ten, który cię wes 
zwał, rzekiby tobie: Przyiacielu! po- 
siądź się wyżey; tedy będziesz miał 
cześć przed pokledzicymi z tobą. 

* Przyp. 25,6.7, 

11. Bo wszelki, kto się * wywyższa, 
poniżony będzie, a kto się poniża, 
wywyższony będzie. *lob.22,29, 

rzyp.29,23. Matt.23,12. Łuk.18,14, 
LIL. 12. Mówii też i onemu, który go 
był 


52 Rozd. 14. 


LUCAS. 


Rozd. 14. 15. 
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był wezwał: Gdy sprawuiesz obiad | wet i duszy swoićy , nie może bydź u- 


albo wieczerzą, nie wzywayże przy- |czniem moim. 


iaciół twoich, ani braci twoich, ani 
krewnych twoich, ani sąsiadów boga- 


* Matt. 10, 37. 
r.16,24, Mark. 8,34. Łuk. 9, 23. 
27. A ktokolwiek nie niesie krzyża 


, tych, zebyřcię snadź i oni zasię nie |swego, a idzie za mną, nie może bydź | 


wezwali, a stałacby się nagroda, 

13. Ale gdy sprawniesz ucztę, we- 
zwiyże ubogich, ułomnych, chro- 
mych i ślepych, 

14. A będziesz błogosławionym; 
boć niemaią czem nagrodzić, aleć 
będzie nagrodzono poj zmartwych- 
wstamu sprawiedliwych. 

15. A usłyszawszy to niektóry z spół- 
siedzących, rzekł mu: Błogosławiony, 
który ie chleb w królestwie Bozem. 

(Ewang. na N. 2 po S. Troycy.) 

TV. 16. 4 on mu rzekł: Człowiek 
niektóry sprawił * wie- 

czerzą wielką i zaprosił wielu; 

Flagi. 29,6. Matt. 22,2, Obiaw.19,7. 

17. i posłał sługę swego w godzinę 

wieczerzy, żeby rzekł zaproszonym: 

Pó źcie! bo iuz wszystko gotowo. 

18. I poczęli się wszyscy iędnostay- 
nie wymawiać. Pierwszy mu rzekł; 
Kup lem wieś, i muszę iść a oglądac 
ią, proszę cię, mićy mię za wymowio- 
nego. 

13. A drugi rzekł: Kupiłem pięc 
iarzm wołów, i idę, abym ich do- 
świadczył, proszę cię, miży mię za 
wymowionega. 

20. A drugi rzekł: Zonem poiąl, a 
dla tego przyiść nie mogę. 

21. A wróciwszy się on sługa, oznay- 
mił to panu swemu. Tedy się gospo 
darz rozgniewawszy, rzeki słudze 
swemu; Wynidź prędko na alice i na 
drogi mieyskie, a ubogie i ulomne i 
chrame i ślepe wprowądź tu. 

22. [rzeki sluga: Panie! stało się, ia 
koś rozkazał, a ieszcze micysce iest. 

23. LrzektPAN do sługi: Wynidź na 
drogi i między opłotki, a przymuś 
wniść, aby był napełniony dom móy. 

24, Albowiem powiadam wam, że 
żaden s onych mężów, którzy byli za- 
proszeni, nie ukusi wieczerzy moicy. ] 

25. I szedł z nim wie'ki lud: u obkó- 
ciwszy się, rzekł do nich: 


uczniem moim. 
VI. 28. Ro któż z was iest , chcąc zbue 
dować wieżę, aby pierwey usiadszy; 
nie obrachował nakładu, mali to, 
czemby ićy dokończył? 

29. Aby snadź, gdyby założył funda- 


ment, a dokończyć nie mogl, wszy” | 


scy, którzyby to widzieli, nie poczęli 
się naśmiewac z niego, 

80. Mówiąc: Ten człowiek począł 
budować, a nie mogł dokońiczyc. 
VII. 31. Albo który Król iadąc na 
woynę, potykać się z drugim Kró- 
lem, pierwey usiadszy , nie radzi się, 
mogłliby się w dziesiąci tysięcy po- 
tkać z onym, który we dwudziestu 
tysięcy iedzie przeciwko niemu? 

32. A iczli nie, gdy on ieszcze iest 
daleko od niego, posly wyprawiwszy 
do niegn, prosi o to, co należy do po- 
koiu. 

33. Takżeć i każdy z was, ktoby się 
nie wyrzekł wszystkich maię ności 
swoich, nie moze bydź uczniem 
móim. 

VIIL 34. Dobrać iest sól; lecz ieźli * 
sól zwietrzeie, czemże ią naprawią? 
* Maut.5, 13. Mark. 9,50. 

35. Nie priye dzi się ani do ziemi 
ani do gnoiu, ale ią precz wyrzncaią. 
Kto ma uszy ku słuchaniu, niechay 
słucha. 


Roznziaż XV, 
I. PAN poku.uiące przylmował 1- 


3. JI. siebie i onych podobieństwem 
dwoiakióm 4-10. MI i przykłwiem 


mdrnotratnego syna i imiłosierrego 
oyca bronił 11 * 322: 
(Ewang. na niedz. 3 po Ś. 4 roycy. ) 
| przyblizali się do niego wszyscy 
celnicy i grzesznicy, aby go słu- 
chali. » Matt. 9, 13. Mark. 2, 17. 
9, I szemrali Faryzcuszowie i Nau- 
czeni w piśmie, mówiąc: Ten grzesz- 
niki p zyimuie i ie zumi. 


* 


V.6. leżli kto idziedo * mnie, * a nie-| 3. 1 powaedział im to podobieństwo, 


ma w nienawiści oyca swego, i matki, | mówiąc: 


UL. 4. 


i żony, i dzieci, i braci, i sióstr, na- 


Któryż z was człowiek, gdyby 
mal 


Rozd. 15. 8. 


Wiąc dziesiąt i dziew iąci na puszczy, 
nie idzie za oną, która zginęła, azby 
lą znalazł? * Matt. 18, 12. 


5. A znalazszy kladzie ią na ramiona 
swoie, raduiąc się. 


6. A przyszedszy do domu, zwoływa 
Re iaciół i sąsiadów, mówiąc im: 
k uycie się zemną; bom znalazł o- 
Wce moig, która była zginela. 


7. Powiadam wam, że taka będzie 
radosc w niebie nad iednym grzvszni- 
tem pokutuiącym, więrey niz nad 
ziewiąciądziesiat i dziewiącią spra- 


pokuty. 
8. Albo która PARAT maiąc dzie- 
Sied groszy, Pey straciła grosz ie- 
en, izali nie zapala świecy, i nie u: 
niiata domu, a nie szuka z pilnością, 


Arby znalazła? | 


9. A znalaższy, zwoływa przyiacio 
łek i sąsiadek, mówiąc: Kaduycie się 
zemną; albowiem zualaziam grosz, 
którym była straciła. 

10. Tak, powiadam wam, będzie 
radość przed Anioły Bożymi nad ie- 
dnym grzesznikiem pokutuiącym. ] 
IU, 4t. Nad to rzekł: Człowiek nie- 
który miał dwu synów. © 

12, I rzekł młodszy z nich oycu: Oy- 
cze! day mi dział maiętności na mię 
ARRE T I rozdzielił im maig- 
tnosc. 

13. A po niewielu dni, zebrawszy 
Wszystko on młodszy syn, odiechał w 
daleką krainę, i rozproszył tam maię- 
tność swoię, zyiąc rozpustnie. 

14. Agd * wszystko potracił, stał się 
głód wielki w oney krainie, A On po- 
czął niedostatek cierpiec. 

15, A tak szedszy, przystał do iedne- 
gomieszczanina oney krainy,ktory go 
posłał do folwarku swego, aby pasł 
świnie. 

16. I żądał napełnić brzuch swóy 
młotem, k.óre iadały świnie; ale mu 
ich nikt nie dawał. 

17. Potym przy A yć k sobie, rzekł: 
Q iako wiele naiemników oyca mego 
maią dosyć chleba, 8 ia od głodu ging! 

18. Wsitawszy tedy, póydę do oyca 


Łukasz. 


NL LMm>MLLLLŁ LA <LL own 
Miał * sto owiec, A straciłby iednę z 
Nich, izali nie zostawia onych > :ciwko niebu i przed tobą, 


wiedliwych, moy nie potrzebnią * zor Fae SPY DNPIeC do sług swoich; 
* Łuk. 5, 31.32, 
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mego i rzekę mu: Oycz*| zgrzeszyłern 


19. Enie godzienem więcey bydź na- 
zywany synem twoim, uczyń mię ia- 
ko iednego z naiemników twoich. 


20. Tedy wstawszy, szedł do oyca 
swego. A gdy on ieszcze” był opodal, 
uyrzał go oyciec iego, i użaliwszy się 
go,.przybieżał, a padszy na szyję ie 
go, pocałował go. XEF Analai 

21. I rzekł mu syn: Oycze! zgrzeszy- 
łem przeciwko nrbu i przed tobą, i 
iużem nie iest godzień, abym był na. 
zywany synem twoim: 


Przynieście onę przednią Szatę, A 0- 
nłeczcie g2» i daycie pierścień na rę- 
kę iego,.i obuwie na nogi iego, 


23. A przywiodszy ono tłuste cielę, 
zabiycie, a iedząc bądźmy weseli. 


24. Albowiem ten syn móy uinarł 
byl, a zasię ożył: zginął był, i znale- 
zony iest; i poczęli się weselić, 

25. Ale starszy syn iego był na polu; 
a gdy przychodząc przyb lizył się ku 
domówi, usłyszał muzykę i tańce; 

26. A zawolawsy iednego z slug, py- 
tak „ coby to było. 

27. A on mù powiedział: Brat twóy 
przyszedl, i zabił oyciec twóy ono tłu- 

ste cielę, iż go zdrowego dostał. 

28. I rezgniował się, a nie chciał 
ndk ale o oyciec iego wyszedszy pro- 
sił go. 

297 A on odpowiadaiąc; rzekł oycu: 
Oto, przez tak wiele lat służę tobie, a 
nigłym "nie przestąpił przykazania 
twego; wszakześ mi nigdy nie dał ko- 
żlęcia, abym się ż przyiacioły moimi 


ZAT maiętność twoię, z wszetecznica- 
ra przyszedł, zabiłcš mu ono tłuste 
cielę. 

3% A on mu rzekł: Synu! tys zawsze 
zemną, a wszystkie dobra moie two- 
ie są, 

32, Lecz trzeba było weselić się i ras 
dować, że ten brat twóy umar: był 
a zasię ożył, i zginął był a znaleziony 
iest. 


wwese ik 
| 30. Ale gdy ten syn twóy, który po- 
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RozDzisat XVI. 
1. Szafarz niewierny t. 2. II. ipo- 


stępki iego 3 - 12. 1U. dwiema pa- 
uom służyć niemożna 13. JV., łako- 
mi Faryzeuszowie zgroinieni 14. 15. 
V. zakon Boży i Prorocy dokąd trwa 
mieli 16. 17. VI. zony nie opuszczać 
48. VII. Bogacz i Łazarz 19- 34. 

(Ewang. na niedz. 9 po S. Troycy. ) 

Mówił téż i do uczniów swoich: 

Człowiek niektóry był bogaty, 
który miał szalarza, a ten był odnie- 
siony do niego, iakoby rozpraszał do- 
bra iego. 

2. A zawoławszy go, rzek! mu: Cóż 

to słyszę o tobie? Odday liczbę z sza- 
farstwa twego; albowiem inż więcey 
nie będziesz mogł szafować. 
JI. 3. I rzeki on szałarz sam w sobie: 
Cóż uczynię, gdyż pan móy odbiera 
odemnie szalarstwo? Kopać niemogę, 
zebrać się wstydzę. l 

4. Wiem, co uczynię, że, gdy będę 
złożony z szafarstwa, przyimą mię do 
domów swoich. 

5. Zawoławszy tedy do siebie kazde- 
go z dłużników pana swego, rzekł 
pierwszemu; Wieleś winien panu 
memu? 

6. A on rzekł: Sto bareł oliwy. I 
rzekł mu: Weżmi zapis twóy, a siad- 
szy prędko, napisz pięcdziesiąt. 

7. Potym drugiemu rzek; A tyś wie- 
le winien? A on mu rzekł: Sto korcy 
pszenicy. I rzekł mu: Weżmi zapis 
twóy, a napisz ośmdziesiąt. 

SC Bgciwwelit pan szafarza niespra- 
wiedliwego, iż rostropnie uczynił; bo 
synowie tego swiata rostropnieysi są 
nad syny światłości w rodzaiu swoim. 

9. I lać wam powiadam: Czyńcie so- 
bie * przyiacioły z mammony nie- 
sprawiedliwości, aby, gdy ustanie- 
cie, przyięli was do jwiecznych przy- 
bytków.] * Matt. 6, 20. r. 19, 21, 

1 Tim. 6, 18. | 

10, Kto wierny iest w male, i w wie- 
lu wiernym iest; a kto w male nie- 
sprawiedliwy, i w wielu niespra- 
wiedliwym iest. 

11. Ponieważeście tedy w mammo- 
nie niesprawiadliwey wiernymi nie 
byli, prawdziwego któż się wam 
powierzy? 


` - 


12. A ieżliście w cudzėm wiernymi 
nie byli, któż wam da, co waszego 
iest? 
HI. 13, Zaden sługa nie może * dwie- 
ma panoin służyć, gdyż aibo iednego 
będzie miał w nienawisci, a drugiego 
będzie miłował; albo się iednego 
trzymać będzie, a drugim pogardzi; 
nie mozecie Bogu służyć i mammo- 
nie. *Matt.6,24. 
IV. 14. A słuchali tego wszystkiego i 
Faryzeuszowie, którzy byli łakomi; 
i naśmiewali się z niego. 

15. l rzekł im: Wy iesteście, którzy 


sami siebie usprawiedliwiacie przed | 


ludzmi, ale Bóg zna * serca wasze; 
bo co iest u łudzi w niosłego, obrzy= 
dliwością iest przed Bogiem. 
*Ps.7,10, Ier.11,20. r.17,10. r.20,12. 
Przyp. 17,3. 
V. 46. Zakon i Prorocy aż * do lana; 
a od tego czasu królestwo Boże opo= 
wiadane bywa, a każdy się do nie- 
go gwałtem ciśnie.  *Matt.tl,t2.13. 
17: I łatwiey iest niebu * i ziemi 


rzeminącć, niżeli iednćy kresce za- | 


*Izai.40,8. 


onu upaść. 
P * 


VI. 18. Wszelki, który opuszcza 
zonę swoię a inną poymuie, cudzo- 
łoży; a kto od męża opuszczoną poy- 
muie, cudzołoży. 

a Matt. 5, 32. r. 19,9. 1 Kor. 7, 10. 
(Ewang. na niedz. 1 po S. Troycy.) 
VII. 19. 4 był niektóry, cziow ek 

* bogaty, który się oblo- 
czył w szarłat i w bisiór, i używał na 
każdy dzień hoynie. 

20. Byt też niektóry żebrak, imie= 
niem Lazarz, który lezał u wrót iego 
owrzedziały, 

21. Pragnąć bydź nasycony z odro- 
bin, które padały z stołu bogaczo- 
wego; ale i psy przychodząc lizały 
wrzody iego. 

22. I stało się, że umarł on żebrak, 
i odniesiony był od Aniołów na iono 
Abrahamowe; umarł też i bogacz, 
i pogrzebiony iest. 

23. A będąc w piekle, podniozszy 
oczu swych, gdy był w mękach, uy- 
rzał Abrahama z daleka, i Liazarza na 
łonie iego. 


24. Tedy bogacz zawoławsty, rzekł: 


Qycze Abrahamie! zmiłny się nade 
mną, 


i 


BU 


Rozd. 15. 17, 


S. Lukasi 
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mną, a pośliy Lazarza, aby omo- 
czył koniec palca swego w wodzie, 

a ochłodził ięzyk móy; bo męki cier- 
pię w tym * płomieniu,  *Izai.66,24. 

Syr. 7, 18. Mark, 9, 44. 

25. I rzekł Abraham: Synu! wspo- 

mniy, żeś ty odebrał dobre rzeczy 
twoie za żywota twego, a Lazarz 
także złe; a teraz on ma pociechę, a 
ty męki cierpisz. 
26. A nad to wszystko między nami 
1 wami otchłań wielka iest utwir- 
dzona, aby ci, którzy chcą ztąd 
Przeyść do was, nie mogli, ani owi 
ztamtąd przeyść do nas. Ea 

27. A on rzekł: Proszę cię tedy, 
Oycze! abyś go posłał do domu oyca 
mego: 

„26. Albowiem mam pięć braci, aby 
Im świadectwo wydał, żeby téz i 
oni nie przyszli na to mieysce męki. 
29). L rzekł mu Abraham: Maiąć 

loyżesza i * Proroki, niechże ich 
słuchaią. *Tzai.8,20. r.34,16, 

30. A on rzekł: Nie, oycze Abra- 

bamie! ale gdyby kto z umarlych 
szedł do nich, belą pokutować. 
„31. I rzekł mu: Ponieważ Moyżesza 
i Proroków nie słuchaią, tedy, choc- 
by też kto zmartwychwstał, * nie 
uwierzą. ] 


RoznpziatŁ XVIK 

I Zgorszenia bydź muszą 1. 2. II, 
Winy odpuszczać 3-5. IH. moc wia- 
Ty 6. IV. niegodność ludzka 7-10. 
V. dziesięć trędowatych 11-19. VI. o 
Przyiściu królestwa Bożego 20 - 22. 
VII, o fałszywych Prorokach 23, VIII. 
kę przylścia PAnskiego na sąd 


4.5, IX. co się przed tém dziać 
26-37, 


| rzekł do nczńiów: Niemożna, * 
aby zgorszenia przyiść nie miały; 
Ale biada temu, przez którego przy- 
chodzą! *Matt.18,7, Mark,9,42. 
a Lepićyby mu było, aby młyński 
‘amien zawieszony był na szyi iego, 
i wrzucony był w morze, niżby ie- 
Nego z tych małych zgorszyć miał. 
I « 3, Mieyciez się na pieczy. A 
leżliby zgrzeszył * przeciwko tobie 
tat twóy, strofuy go; a ieźliby się 
upamiętał, odpuść ** mu. 
IMoy.19,17,Matt.16,25.**Mark.11,25, 


4. A chącby siedmkroć na dzień * 
zgrzeszył przeciwko tobie, i siedm 
kroć przez dzień się do ciebie nawró- 
cił, mówiąc: Zal mi tego; odpuść 
mu. t Matt.15,22. 

5.1 rzekli Apostołowie PANU: Przy- 
mnoż nam wiary. Sig. i 
I.. 6. A PAN rzekł: Ieżlibysçie mieli 
* wiarć iako ziarno gorczyczne, a 
rzęklibyście temu- drzewa leśnćy 
figi: yrwiy się z korzenia, a 
wsadź się w morzu, nsłuchałoby was. 

z Matt. 17, 20. 

IV. 7, I któż z was iest, coby miał 
sługę orzącego albo pasącego, który, 

dyby się wrócił, zarazby mu rzekł: 

ódż, a usiądź za stół? 

8. I owszem, izali mu nie rzecze: 
Nagotuy, cobym wieczerzał, a prze- 
pasawszy się, służ mi, az się naiem 
inapiię, a potym i ty iedzi piy? 

9. Izali dziękuie słudze Oonczau, iż 
uczynił to, co mu było rozkazano? Nie 
zda mi się, 

10. Takze i wy, gdy uczynicie wszy- 
stko, co wam rozkazano, mówcie: 
Słudzy nieużyteczni iesieśmy, bo 
cośmy byli powinni uczynic, uczy- 
niliśmy. 


(Ewang. na niedz. 14 po S. Troycy.) 


V. 11. ] stało się, gdy szedł do le- 
ruzalemu, że szedi pośrzod- 


| kiem Samaryj i Galilei, 


12. A gdy wchodził do niektórega 
Wed + zabieżało mu dziesięć 
mężów trędowatych, którzy stanęli 
z daleka. 

13. A ci podniozszy głosswóy, rze- 
kli: IEzusie,. Nauczycielu! zmiłuy 
się nad nami, 

14. Które on: uyrzawszy, rzekł im: 
Szedszy okazcie * się kapłanom. 1 
stało się, gdy szli, że oczyszczeni są. 

* 3 Moy, 14, 2, 

15. Ale ieden z nich uyrzawszy, że 
iest uzdrowiony, wrócił się, wiel- 
kim głosem chwaląc Boga; 


16. I na oblicze swoie u nóg 
iego, dziękując mu; a ten był Sa- 
marytan. 


17. A lEzus odpowiadsiąc, rzekł: 
Zaż nie dziesięć iest oczyszczonych, 
a dziewięć kędy? 

18. Nie znaleźli się, aby się wrócili, 

idali 
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i dali chwałę Bogu, iedno ten cudzo- 
ziemiec, 

19. I rzekł mi: Wstań, idź, wiara 
twoia cicebieuzdrowiła.] 

VI. 20. A belac pytany od „Faryzeu- 
szów , kiedy przyidzie królestw: 
Boże, odpowiedział im i rzekł: Nie 
przyidzie królestwo Boże z postrze- 
żeniem; 

21 Ani rzeką: Oto tu, albo oto tam 
iest; albowiem ato królestwo Boz 
wewnątrz was iest, 

2ż, I rzekł do uczniów: Przyidą doj, 
że będziecie żądać, abyście widzieli 
ieden dzień ze dni Syna człowieczego, 
ale nie oglądacie. e > 
VH. 23. | :zeką wam: Olo tu, albo 
k oto tam iest; ale nie chodźcie, ani 
się za nimi ndawaycie, - *Matt.24,23, 

Mark. f3, 31. 
VIII. 24. Albowiem iako błyskawica, 
błyskaiąc się od iedney strony, która 
id pod niebem, aż do drugićy, króra 
iest pod niebem, świeci; tak będzie i 
Syn człowieczy w dzień swóy. 

5, Ale piecrwey musi * wiele ucier- 
piet, i bydź odrzuconym od narodu 
tego: *Matt.16,21, Mark.8,31. 
IX. 26. A iako było 'za dni * Noego, 
tak będzie i za du: Syna ezłowieczego. 

*1Moy.6,5. Matt.24,57, 1Piotr.3,2U. 

27. łedli, pili, żenili się i za mąż 
wydawali az do onego dnia, któregc 
wszedł Noe do korabia, i przyszedi 
potop, 4 wytracił wszystkie. 

28. Takze téż, iako'się działo za dri 
Lotowych, iedli, pili, kupowal. 
przedawali, szczepili, budowali. 

29, Ale dnia'tego, „gdy * wyszedi 
Lot z Sodomy, spadł iako deszcz 
ogień z Siarką z nieba, i wytracił 
wszystkie. *1Moy.19,94.%5 

30, Takci też będzie w on dzień, któ- 
repo się Syn człowieczy obiawi. 

31. Onegoż dnia, byłliby kto na 
dachu, a naczynia iego w domu, 
niech nie zstępuie, aby ie pobrał; a 
kto na roli, niech się także nie wraca 
do tego, co iest pozad. 

32, Pamiętaycie na zonę * Lotowę, 

* 1 Moy, 19, 26. s 

33. Ktobykolwiek chciał zachowac 
duszę swoię, * straci ią; a ktoby ią 
kolwiek stracił, ożywi ią.*Matt.10,39. 

Mark. 8, 35. Łuk. 9, 24, Jan. 12, 25. 
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34, Powiadam wam: Onćy nocy bę- 


dą * dwa na iedném łożu; ieden 
wzięty będzie, a drugi zostawiony: 
* Matt. .4, 4.1. 

35. Dwie będą mleć z sobą; iedna 
wzięta hędzie, a druga zostawiona. 

36. Dwa będą na roli; ieden będzie 
wzięty, a drugi zostawiony. 44 
37. A odpowiadaiąc rzeklr mu: Gdzież 
PANIE? A en im rzekł: Gdzie będz:e 
scier, tam się zgromadzą i orłowie: 


Rozpziat XVIII, 

T. Sędzia niesprawiedliwy 1 -9. I 
o modlitwie Faryzeuszowćy (0 - 1% 
LI. dziathom królesiwe Boże należy 
15-17. IV, z książę iem o otrzyma- 
niu żywota wiecznego rozmawia 18% 
27. V. uczniom nadęroda za ich u* 
tratę obiecana 28 - 34. VI. slepemu 
wzrok przywrócony 35 - 44. 

powiedział im ieszcze podobień* 

stwo do tego zmierzaiące, iż się 
zawsze potrzeba * modlic, a nie usta” 

wać, mówiąc: * Rzym. 12, 1% 

Elez.6, 18. 1 Tess. 5, 17. 1 Tym. 2, 1. 
2. Był niektóry sędzia w iednem 

mieście, który się Boga nie bał, * 

człowieka się nie wstydził. - 

3. Była też wdowa w temże mieści”; 
która przychodziła do niego, mówiąc? 
Pomściy się krzywdy moiey nad prz: = 
ciwnikiem moim. 

4. Lecz on długo nie chciał. Ale po- 
tym rzekł sam w sobie: Aczci się Boga 
nie boię i człowieka się nie wstydzę; 

5. Wszakże iż mi się uprzykrza IA 
wdowa, pomszczę się krzywdy iey» 
aby na ostatek przyszedszy, nie byi8 
mi ciężką. 

6. Rzeki tedy PAN: Słuchaycicz co 
mówi niesprawiedliwy sędzia. 

7. A Bóg izali * się nie pomści krzy” 
wdy wybranych swoich, wołniący(h 
do siebie we dnie i w nocy, choc A2 
im długo cierpi? * Obiaw. 6, 10: 

8. Powiadam wam, iż się pomsći 
krzywdy ich w rychle. Ale gdy przył” 
dzie Syn człowieczy, izali znaydzie 
wiarę na ziemi? 

(Ewang. na niedz, 11 po S. Troycy;) 
9, Rzekł też i do niektórych, kto” 
rzy ufali sami w sobie, że bylt 

sprawiedliwymi , a inszych za nic nie 

mieli, to podobieństwo: f 

Il. 10. Dwoi£ 
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eusz a drugi celnik, 


Y siebie modlil: Dziękuię tobie, 


żem nie iest iako inni ludzie, drapie- | lestwa Bożego! 


kni, nietprawiedliwi, cudzołożnicy, 
albo iako i ten celnik. 


S. Łukasz. 


i 10, Dwoie ludzi wstąpiło do ko-| 23. A on usłyszawszy to, bardzo się 
kiola, aby się madlili, ieden Fary-| zasmacil, bo był nader bogaty. 


| 


Kozd. 18. 97 


34, A gdy go Iksus nyrzał bardza 


11. Faryzeusz stxnjwszy, tak aż zasmnconego, rzekł; łakoż trudno * 
oe! | ci, co maia pieniądze, wnudą do kró- 


* Mal, 19, 23. 
25. Albowiem Bp iest wielblą- 
dowi, przeyść przez ucho igielne, niż 


1%. Poszczę dwakroć w tydzień; da- | bagateinu wniść dokrólrstya Boż go. 


wam dziesięcinę ze wszystkiego, co 
Bam. 

ld. A celnik stoiąc zdaleka , nie chcial 
odnieść i oczu swych 
adz milościw mnie grze mu. 
Usprawiedliwionym do domu swego, 
Więcey niżeli on; albowiem kta * się 
Wywyższa, będzie poniżony, a kto się 
Pon.za, będzie wywyższony. 


Łuk, 14, 11. 
ur. 15. Przyncszono tez 
Niemowiątka, aby się ich doty kai; co, 


dy widzieli uczniowie, gromili ie. 


s”. y 
à = = 


* Mark. 10, 13. 

16, Ale Iizus zwoławszy ich, rzekł: 
Dopuśccie dziatkom przychodzić do 
nie, a nie zabraniaycie im; albo- 
Wiem takowych iest * królestwo Bo- 
ze. a Matt, 18, 3. 
17. Zaprawdę pawiadam wam: Kto- 
tykolwiek me przyjął królestwa Bo- 


ego iako dzieciątko, nie wnidzie do 


Niego, 

IV” ig. I pytało go * niektóre Książę, 

Mówiąc: Nauczycielu dobry! co czy- 

niac odziedziczę żywot wieczny? 

* Matt. 19, 16. Mark. 10, 17. 

19. I rzekł ma IEzns: Przecz mię zo- 

Wiesz dobrym? Nikt nie iest dobry, 

tylko ieden, to iest Bóg. 

20. Umiesz przykazania?. Nie * cu- 

Gojnż, nie znbiiay , nie kradniy, nie 

wiadcz lałszywie, czciy dyca ** twe- 

boi matke twoię, _ * 2 Moy.20, 13. 

zym. 13,9. ** Syr.3,1. Efez, 6, 2. 

Ż1, A on rzekl: Tegam wszystkiego 

Pzeztrzegał od młodości moiey. 

p3 Co usłyszawszy lEzns, rzekł mu: 
Negoć ieszcze niedostawa; wszy- 

e” co masz, przeday, a rozday u- 
gi 


' przyszedszy naśladuy mię, 


lab.22,29, Przyp.29,23. Matt.23,£2. | lestwa Bozepo, 


26. Tedy rzekl: ci, którzy ta słysze- 
li: I któż może bydź zbawiony? 
27. Ale on rzekł: Co iest nie można 


) w niebo, ale | * n luszi, można iest u Boga. 
tig bił w piersi swDie, mówic: Boze!) Iobh., 2. ler,30,17. Nątt.19,26, 


V. 28. I rzćkł Piotr: Otaimy my a- 


14, Powiadam wam, żeć ten odszedł | pusali wsevstko; a poszlismy za tobą, 


29. Tedy 1m on rzekt: Zaprawdę po~- 
wiadam wam, iz niemasz * nikogo; 
coby opuścił dom, alba rodzice, aloa 
bracią , albo żonę, albo dzieci d'a kró- 
*5 Moy.33, 9. 
30. Aby nie wziął daleko więcey w 


* do niego i|tym czasie, a w przyszłymi wieku ży- 


wota wiecznego. 


(Ewmig. na niedz. zapustną.) 


31. wziąwszy z sobą * onych dwu- 
naście, rzekł im: Oto, wstę- 

pap gdo leruzalemu, a wypelni się 
wszystko, eo napisano przez Proraki 


** o Synu człowieczym. *Matt.20,18, 
Psalm, 22,7: **lzai53,7. 

32. Bo będzie wydany Popanom, i 
będzie naśmiewany, i zelzony;, i u- 

lwany; 

33, A ubiczowawszy zabiią go; ale 
dnia trzeciego zmartwychwstanie. 

34. Lecz oni z tego nic nie zrozumie 
li, i było to słowa zakryte przed nimi, 
i nie wiedzieli , co mówiora, 

VI. 35. I stało się, gdy się on * przy- 

lizał do lerycha, stepy niektóry sie- 
dział podle drogi, zebrząc. 
* Mark. 10, 46. 

36. A usłyszawszy lud przechodzący; 
pytał, coby to było? 

57. I powiedziano mu, iż IEzus Na« 
zareński tędy idzie. 

38. I zawołał, mówiąc: IEzusie, Sy- 
nu Dawidów ! zmiłuy się nade inną, 

39, Lecz ci, co szli w przód, groinili 
go, aby milczri. Ale on tem więcey 
wołał: Synu Dawidów! zmiłuy się 


m, a będziesz miał skarb w.niebie, | nade mna. 


40. Zastanowiwszy się tedy lEzus, 
(6) atal 


I 
d 


98 Rozd. 18. 19, 
kazał go przywieść do siebie; a gdy 
się przybliżył, pytał go, mówiąc: 

41. Co chcesz; abym ci uczynił? A 
on rzekł; PANIE! abon przeyrzał, 

42. A TEzus mu rzekł; Przeyrzyi, 
wiara twora ciebie uzdrowiła. 

43. | zarazem przeyrzał, i szedł za 
nim, wielbiąc Boga. Co wszystek lud 
widząc, dał chwałę Bogu.] 


RozpziałżŁ XIX, 


1. Zacheusz PANA widzieć pragnie 
1-9. Jl. u którego PAŃ będąc, grze- 
szniki cieszy (0.11. III. przykład czło- 
wieka, który daleko odiechał 17-28. 
IV. wiazd PAński do lezuzalemu 29- 
40 V. płacz nad miastem 441 - 44. 
VE. nierządu z kościoła wyrzucone 
45 - 48. 


IEzns, wszedszy, szedł przez le. 
rycho. 

2. A oto, mąż, którego zwano imie» 
niem Zacheusz, który był przełożony 
nad celnikami, a ten byi bogaty. 

3. I żądał widziec IEzusa, coby zacz 
był; lecz nie mogł przed ludem, bo 
był małego wzrostu. 

4. A bieżawszy naprzód, wstąpił na 
drzewo leśnćy hgi, aby go uyrzał; bo 
tamtędy iść miał. 

5. A gdy przyszedł na ono mieysce, 
poyrzawszy IEzus wzgórę, uyrzał go, 
i rzekł co niego: Zachenszu! zstąp 
prędko na dół; albowiem dziś muszę 
zostać w domu twoim, 

6. 1 zstąpił prędko i przyiął go 2 
radością. 

7. A widząc to wszyscy, szemrali, 
mówiąc: U człowieka grzesznego go- 
apodą stanął. 

8. A stanąwszy Zacheusz, rzekł do 
PANA: Oto, połowę maiętności 
moich dawam ubogim, PAnie! a 
łeźliżem kogo w czém podszedł, 
oddawam w Cczwornasob, 

9. I rzekł mu IEzus: Dziś się stało 
zbawienie domowi temu dla tego, że 
j on iest synem Abrahamowym. 

11. 10. Bo przyszedł * Sym człowieczy, 
aby szukał i zachował, co AO zginę- 
ło. * Matt. 48,11. 1 Tym. i, 15, 

41, Tego gdy oni słuchali, mówiąc 
daley powiedział im podobieństwa, 
dla tego, ze był blisko od ieruzalennu, 


LUGAL 


Rozd. 19. 


niż oni mniemali, że się wnet krój” 2 
stwo Boże obiawić unialo. ' 
Ili. 12. Rzekł tedy: Niektóry człó*) Mi 
wiek * rodu zacnego jechał w dalek$: de 
krainę, aby sobie wziął królestwo» i 
zasię się wrócił, * Matt. 25, 1 

Mark. 13, 34, ~ 

13. A zawoławszy dziesiąci sa 
swoich, dał im dziesięć grzywien * 
rzekł do nich: Handlnycieaż przyiadć 

14, Lecz mieszczajie iego mieli § 
w nienawiści, i pca za niin pó” 
selstwo, mówiąc: Nie chcemy, abf 
ten królował nad nami. | 

15. I stało się, gdy się wrócił, wziń” 
wszy królestwo, że rozkazał do sič 
bie zawołać sług onych, którym býi 
dał pieniądze, aby się dowiedział, © 
który handluiąc zyskał. yi 

16. Tedy przyszedł pierwszy, m 
wiąc: Panie! payit twoia dziesi 
grzywien urobiła. 

17. I rzekł mu: Dobrze, sługo d® 
bry! iżeś był nad małetn wierny”! 
mieyże władzą nad dziesiącią miast. 

18. Przyszedł i drugi, mówiąc: P% 
nie! grzywna twoia pięc grzywien 87 
robila. ' 

19. Rzekł i temu: I ty bądź nad pij 
cią miast. i 

20. A inszy przyszedł, mówiąc: PH 
nie | oto, grzywna twoia, którąm miś 
schowaną w chustce; | 

21. Bom się ciebie bat, żeś iest czł 
wiek srogi, bierzesz, czegoś nie poł 
żył, a zniesz, czegoś nie siał. 

22, Tedy mu rzekł: Z ust twoich 
sądzę cię, zły sługo! Wiedziales, że 
fa jest człowiek srogi, który bior 
czegom nie położył, a żnę, czego” 
ziedśiat AORT Mat: i 31 

23. Przeczżeś tedy nie dał śrebra raf) 
go do łichwiarzów.? a ia przyszedszj! ie 
wziąłbym ie był z lichwą. i 


24. F rzeki tym, którzy tuż stali 3 
Weżmiycie od niego tę grzywnę: 2 
daycie temu, który ma dziesięć gry “ 
wien. l 4 

25. I rzekli mu: Panie! mać dziesi% Pe 
grzywien. w 

26. Zaprawdę powiadam wam, ' 
wszelkiemu, * który ma, będzie Vy 
no, aod tego, który niema, i tos : 
ma, będzie od niego odięto. hi 
*Mat.13,12.r.25;29.Mark.4,25Łuk.8,) 4 


~ 
f. 


| 4 Rozd. 19. 


27, Aleś nieprzyiacioły moie, którzy 

ie chcieli, abym królował nad ni- 
Mi, przywiedźcie tu, a pobiycie prze- 
demna. 

28. A to powiedziawszy, szedł 
paoa; wstęnuiąc do leruzalemu. 
l . 29. I stało się, * gdy sig przybli- 
a żył do Betfagie i Betanii, ku górze, 
1 którą zowią, oliwną, posłał dwu zu- 
dý czniów swoich, * Matt, 21, fis 

- Mark. 11, 1. 

„30. Mówiąc: Idźcie do miasteczka, 

które jest przeciwko wam, do które- 

Bo wszedszy, znaydziecie oślę uwią- 
tane, na którem zaden człowiek 
Nigdy nie siedział, odwiązawszy ie, 
Przywiedźcie: 

„31. A ieżliby was kto spytał, przecz 
„| E odwięzuiecie? tak mu Piece: 
10” Przeto, ze go PAN potrzebnie. 

32, Odszedszy tedy ci, któray byli 
Postani, znaleźli, iako im był po- 
Wiedział. 

33, A gdy oni odwięzowali ono o- 
ślę, M panowie iego do nich: 

rzecz odwięzuiecie oslę? 

34. A oni powiedzieli: PAN go po- 
trzebuie. 

35. I przywiedli ie do * IEzusa, a 
ah szaty swoie na ono oślę, 
Wsadzili IEzusa na nie. *[an.17,14. 
36. A gdy on iechał, słali szaty swoie 
ùa drodze. 

37, A gdy się iuż przybliżał tam, 
gdzie się spuszczają z góry oliwney, 
poczęło, wszystko mnóstwo uczniów 
Taduiąc się chwalić Boga głosem 
Wielkim ze wszystkich cudów; któ- 

te widzieli, 

38. Mówiąc: Biogosławiony * Król, 
tóry idzie w imieniu PAńskićm; a 
óy ** na niebie a chwała na wysoko- 

iciąch! -*Ps. 118,26. ** Łuk. 2, 14. 

Elez. 2, 14. 
39, Ale niektórzy z Faryzeuszów z 

Onego ludu rzekli do niego: Nauczy- 

cielu! zgrom ucznie twoie. 

40. A on odpowiadniąc, reekł im: 
owiadam wam, ieżliby ci milczeli, 
wnet kamienie wołać będą. 
(Ewang. na N. 10 po 6. Lroycy.) 
Vv. 41, A gdy się przyblizyt, uyrza- 
4 wszy miasto, płakał nad 
< hiém; mówiąc; 
42, O gdybyś poznało i ty, a awła- 


je 


8. Łuk HIM, 


Rczd. 19. 20, 99 


szcza w ten to dzień twóy, CO iest ku 
pokoiowi twemn ! lecz to teraz zakrya 
to od oczu twoich. 

43. Albowiem przyidą na cię dni, 
gdy cię obtoczą nieprzyiaciele twoi 
wałem, i oblęgą cię, i ścisną cię 
zewsząd; 

44, I zrównaią cię ż żiemią, * i dziea 
ci twoie w tobie, a nie zostawią w to 
| bie kamienia na kamieniu, dla lego, 
żeś nie poznało czasu nawiedzenia 
twego, * 1 Król.9,7. Mich. 3, 12 
VI. 45. A wszedszy do kościoła, pda 
czął * wyganiać te, którzy w nim 
przedawali i kupowali, 

Mait.21,12, Mark.11,15, Jan.2,14.15, 
46. Mówiąc im: Napisano: Dom móy 
dom * modlitwy iest, a wyście go u- 
czynili ** iaskinią zbóyców. 

* zai. 56,7. ** lev. 7,11, 

47. I uczył na każdy dzień w koście- 
łe; lecz przednieysi Kapłani i Nauczea 
ni w piśmie, i przednieysi z ludu szu- 
kali go stracić; 

48, Ale nie znaleźli, coby mu uczya 
nili; albewiem wszystek lud zawieszał 
się na nim, słuchając go. 


Rozpziak XX 


I. Faryzenszowie pytali PANA, iga 
kąby mocą co czynił 1. 2. II, a Chry- 
stus PAN ich o chrzest lanów 3 - ® 
III. o wynaięciu winnicy 9-19. IV, 
Czynsz Cesarzowi, a Bogu, co Bo» 
żego, oddawać należy 4) - 96. V. 
zmartwychwstanie pewnie będzie 27a 
40. VI. PAŃ czyimky byf synem 
41-44. VII. kyvasu Faryżeyskiego się 
střsedt 45 - 47 


J stało się ż onych dni dnia iedne: 

go, gdy uczył lud w kościele i 
kazał Ewangielią, że nadeszli prze» 
dńieysi Kapłani i Nauczeni w pismie 
z Starszymi, 

2. I rzekli do niego, mówiąc: Pos 
wiedz nam; * którą mocą to czynie, 
albo kto iest ten, coć dał tę moc! 
|  * Matt 21,23. Mark, 11, 28, 

II. 3. A on odpowiadaiąc, rzekt do 
nich: Spytam i ia was o iednę rzecz, 
a powiedzcie mi; 

4, Chrzest Ianów byżli z nieba, czy» 
li ż ludzi? 

5, A oni myślili sami w sobie, mó 

(gł) wiąc: 


100 Rozd. 20. LUCAS. Rozd. 20. 


m nz aa OO ac = ; 
wiąc: leźli powiemy, z nieba, rzecze: |slali szpiegi, którzy zmyślai., jakoby z 
Czemużescie mu tedy nie wierzyli? byli sprawiedliwymi, aby go po | . 
6. leżliż zasię fzeczemy z ludzi, wszy- | chwycili w mowie iego, a potym aby j 
stek lud ukamionuie nas, ponieważ za | go podali zwierzciiności i w moc sta" f 
pewną malĄ; ze lan iest Prorokiem. | rościnę. * Mark. t2, 19 f 
7, 1 odpowiedzieli, że nie wiedzą,| 21, 1 pytali go, mówiąc: Nauczyc!®“ i 
zkądby byl. _ |lu! wiemy, że dobrze mówisz i uczys% B: 
8. A llżzns im rzekł: Lia wam nie |ani przyimuiesz osób; ale drogi DO” ły 
wiem, którą mocą to czynię. żey w prawdzie uczysz. x 
Pir y. | począł do ludu mówić to po-| 22, Godzili się nam dac czynsz C& | - 
dabieństwo: Czlowiek niektóry * na- | sarzowi, czyli nie? X 
sadzi winnicę, i naiął ią winiarzom, | 23. Ale on obaczywszy chytrość ich a 
i odiechał precz na czas niemały. rzekł do nich: Czemuż mię kusicie? | 4, 
« psalm.80,9. lzai,5, l. lerem. 2,2t.| 24, Ukażcie mi grosz; czyy ma obrać | gp 
Matu 21, 33. Mark. £2, 1. i napis? A odpowiadaiąc rzekli: Ce d 
10. A czasu swego poslał sługę do sarzów. d 
onych winiarzów, aby mů dali zpozy-| 25. Zatym on im rzekł: Oddawaj” `; 

tku oncy winnicy ; ale oni winiarze u- cież tedy, co iest Cesarskiego," Ce 
biwszy go, odesłali próżnego. sarzowi, a co iest Bożego, Bogu. L 

11. 1 posłał zasię drugiego sługę; ale * Mark. 12, 17. Rzym. 13, 7. | 
oni i tego ubiwszy i zelzywszy, ode-| 26. I nie mogli go podchwycic “| : 
steli próźnego. mowie iego przed ludem, a zadziwi | y 


wszy się odpowiedzi iego, umilknęji: 
V, 27. A przyszedszy niektórzy "| p 
Saduceuszów, (którzy przeczą i mój % 
wią, iż niemasz zmarlwychwstami”| 
pytali go, *Mau.22,23. Mark.12,18* 

28. Mówiąc: Nauczycielu! Moyzes 
*nam napisał: leżliby komu brat U”) 
marl, maiąc żonę, a umarłby bez dziś” 
tek, aby brat iego poiął onę żonę, £ 
wzbudził nasienie bratu sweniu. 

* 5 Moy. 25,5. 

29.: Była tedy siedim braci, z których 
pierwszy poiąwszy żonę, umati bež 
dziatek. t 

30. I poiął wtóry one żonę, auma/ł| € 
i ten bez dziatek, 

31. Potym ią poiąłi trzeci, także i 0” | 
ni wszyscy siedm, a nie zostawiwszy | 
dziatek, pomarli. 

32. Po wszystkich też umarła i onf 
niewiasta. 

33, Przetoż przy zmartwychwitaniu 
któregoż z nich ona będzie żoną, po” 
niewaz siedmich mieli ią za żonę? 

34. Tedy odpowiadac, rzeki im 
IEzus: Synowie tego wieku żenią się! 
za mąz dawalą. i 

35, Ale ci, którzy godni są, aby do- | 
stąpili onego wieku i powstaną od u* | 
marłych, ani się zenic ani za mąz dā“ 
wac będą. | 
36. Albowiem umierać więcćy nie | 
będą mogli; bo będą równi Aniolon 

będąć | 


12. | posłał zasię trzeciego; ale onii 
tego zraniwszy, wyrzucili precz. 

13. A tak rzekł PAN onćy winnicy: 
Cóż uczynię? poślę syna mego miłe- 
go, snadź, gdy tego uyrzą, zawstydzą 
się. 

gii. Ale winiarze uyrzawszy go, rze- 
kli między sobą, mówiąc: Fenci iest 
dziedzic; pódźcie, * zabrymy go, aby 
nasze było dziedzictwo. Á 

* Matt. “u r. 27,4. lan. 11,53, 

15. I wypchnąwszy go precz zwin- 
nicy, zabili Cóż tedy aeai PAN 
onćy winnicy? ż J 

16. Przyidzie a potraci one winiarze, 
a winnicę odda inny*n, Co oni usły- 
ps rzekli; Nie day tego Boże! 

17. Lecz on poyrzawszy na nie, 
rzekł: Cóż tedy iest ono, co napisano: 
Kamień, * który odrzucili buduiący, 
ten się stał głową węgi"lną? 

"Ps.118,0,  [zai.28,26. Matt 21,42, 

Mark.12,10. Dzie.4,11. Rzymu9,33. 

1 Piour.-,6. 3 
13. Wszelki, który upadnie * na ten 
kamień, roztrąci się, a na kogoby on 
upad! , zetrze go. *lzai.8,14. Zach.12,3. 
19. I starali się przednieysi Kaplani i 
Nauczeni w piśinie, jakoby nan ręce 
wrzucili oneyże godziny, ale się Indu 
bali; albowiein, poznali, iz przeciwko 

nim wyrzeki to podobieństwo. 
IV. 20, A tak podstrzegaiąc * go, po- 


w daa ra m 


f 
i Rozd. 20. 21. 
p Taie e e a 

p będąc synami * Bożymi, gdyż są syna- 
„de  Mizmartwychwstania. *1 lan. 3, 2. 
by, 37. A dż umarli zmartwychwstaną, 
ge | l Moyżesz pokazał przy onym * krzu, 
13" ay zowie PANA Boga Bogiem Abra- 
ie AA i Bogiem bosko m i Bo- 


rh giem Ia ubow m. ** 2 Moy. 3, 6. 
jo | 38. A Bógci Ja iest Bogiem MA 
tych, ale żywych; bo iemu wszy- 
å M A 
je *Y syią. 
„99. Tedy odpowiadniąc niektórzy z 
Jy Nauczonych w piśmie, rzekli: Nau- 
Gycjelu ! dobrześ powiedział. 
s: 30. I nie śmieli go więcćy o nic pytać, 
w| VL 41. I rzekł do nich: lakoż powia- 
f owym? * Matt. 22. 42, 
e 42, A sam Dawid mówi w księgach 


Pralmów : Rzeki PAN * PAnu memu, 


diądź po prawicy moićy, 
a RPE 110,1. Dzie 2 33. 
| 43. Aż położę nieprzyiacioły twoie 
Ji | Podnożkiem nóg twoich. 
s| 44. Ponieważ go tedy Dawid nazywa 
„| PANEM, i iakoż iest synem iego? 
a| "IL 45. A gdy siuchał wszystek lud, 


Fiek] uczniom swoim: 
„46. Strzeżcie się Nauczonych w pi- 
śmie, którzy chcą * chodzić w szatach 
dłagich, i miłuią pozdrawiania na 
Tynkach i pierwsze stołki w bożni- 
ach, i pierwsze mieysca na wiecze- 
| Tzach; * Matt, 23, 6. Mark. 12, 38. 
Łuk. 11, 43. 
47. Którzy pożeraią domy wdów, a 
ło pod pokrywką długich modlitew; 
cic odniosą cięższy sąd. 


| 
| 
| 
| dają, * że Chrystus iest synem Dawi- 
j 


RozbziaŁ XXI. 


_ 1, PAN wdawy stczodrobliwość za- 

leca 4. II, o zburzeniu kościoła 

5.6 JII. i Ieruzalemu, i e dniu 

Sądnym mówi 9.44, 17. pewne zna- 

y to poprzedzaiące'mianuie 25 - 33, 
« do pilnegó się gotowania na sąd 
oży upomina 34-317 


Å. poyrzawszy uyrzał * bogacze rzu- 
caiące AR. swoie do skarbnicy. 
* Mark. 12, 41, 


S Łukasz. 
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dam, żeć ta uboga wdowa więcey, 
niż ci wszyscy, wrzuoiła. 

4, Gi bowiem wszyscy z tego, co im 
zbywało, wrzucili do darów Bożych; 
ale ta z niedostalku swego wszystkę 
żywność, którą miała, wrzuciła. 

LI. 5. A gdy niektórzy mówili o ko- 
ściele, iz był pięknym * kamieniem i 
upominkami ozdobiony, rzekł: 

* Mark. 13, L, 

6. Z tego, ćo widzicie, przyidą dni, 
w które nie będzie zostawiony ka- 
mień na kamieniu, któryby nie był 
rozwalony. * Łuk. 19, 44. 

7, I pytali go, mówiąc: Nauczycie- 
lu! kiedyż to będzie? a co za znak, 
gdy się to będzie miało dziać? 

8. A on rzekł: Patrzcie, abyście nie 
byli * zwiedzieni; boc wiele ich przyi- 
dzie ** w imieniu moićm, mówiąc: 
lam iest Chrystus, a czas się przybli- 
żył, nie udawsaycież się tedy za nimi. 

*Efez.5,6. 2Tess.2,3. **ler.14,14. 
III. 9. A gdy usłyszycie o woynachi 
rozruchach, nie łękaycie się; albo- 
wiem musi to bydź pierwey, aleć ie- 
szcze nie tu iest koniec. 

10. Tedy in mówił: Powstanie na- 
ród przeciwko narodowi, i królestwo 
przeciwko królestwu; 

1t. T będą mieyscami wielkie trzę- 
sienia ziemi, i głody i mory, także 
strachy i znaki wielkie z nieba będą. 

12. Ale przed tém wszystkićm wrzu- 
eą na was ręce swoie, i będą was * 
prześladować, podawaiąc do bożnici 
do więzienia, wodząc przed Króle i 
przed Starosty dla imienia mego. 

* Matt. 24,9. lan. 16, 2. etc. 

13. A to was potka na świadectwo. 


14. Przetoż złozcie to * do serc wa- 
szych, abyście przed czasem nie my- 
ślili, iakobyście odpowiadać mieli. 

* Matt. 10, 19. 

15. Albowiem ia wam * dam usta i 
mądrość, którćy nie będą mogli ode- 
przec, ani się sprzeciwić wszyscy prze- 
ciwnicy wasi. _ *2M.4,12, Dzie.6,10. 

16. A będziecie * też wydani od ro- 
dziców i od braci i od krewnych i od 


„2. Uyrzał też i niektórą wdowę u- | przyjaciół, i zabiią niektóre z was; 


ne pieniązki, 


* Mich. 7, 6. 
17. [ będziecie w nienawiści * u wszy- 


3. I rzekł: Prawdziwieć wam powia- | stkich dla imienia mego. *Mark.13,13. 


i 
i 
f 
| tutu eraclea tamze dwa dro- 


18. Ale 
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18. Ale ani włos z głowy * wasżć 
nie zginie. * Matt. 10, 30. 

19. W cierpliwości waszey posiaday- 
cie dusze wasze. 

20. A gdy myrzycie * Ieruzalem od 
wóysk obtoczone, tedy wiedzcie, żeć 
się przyblizyło spustoszenie iego. 

* Matt. 24, 15. 

21. Tedy ci, co są w Iudskiey ziemi, 
niech ucieknią na góry, aci, co są w 
pośrzodka iey, niech wychodzą, a ci, 
co są w polach, niechay nie wchodzą 
do niey. 

29, Albumiem ta diti są pomsty, aby 
sig wypełniło wszystko, co napisano. 

23, Ale biada brzemiennym i pier- 
siami karmiącym w one-dni! albo- 
wiem będzie ucisk wielki w tey ziemi 
i gniew Boży nad tym lude'n. | 

24, I polęfą od ostrza miecza, i za- 
pędzeni będą w niewolą A wszy- 
stkie narody, i będzie feruzalem de 
ptane od Poganów, aż się wypełnią 
czasy Poganów, 


(Ewang. na niedz. 2 Adwentu.) 


IV, 25, Tedy będą * znaki na słońcu 
ina księżycu i na gwia- 
zdach, a na ziemi uciśnienie narodów 
z rozpaczą, gdy zaszumi morze i waly ; 
*[zni.13,10. loel.2,31. Matt.24,29, 
26. Tak, iż ludzie drętwieć będą 
przed strachem i oczekiwaniem tych 
rzeczy; które przyjdą na wszystek 
świat; albowiem mocy * niebieskie 
poruszą się. *2 Piotr. 3) 10.11.12. 
27. A tedy uyrzą Syna człowieczego, 
* przychodzącega w obłoku z mocą i 
chwałą wielką. * Pen. 7, 13. 
28. A gdy się to pocznie dziac, po- 
gladayc eż a podnoście głowy wasze, 
przeto, iż się * przybliża odkupienie 
wasze. * Rzym, 8, 23, 
29. I powiedział im podobieństwo: 
Poyrzyicie * na figowe drzewo i na 
wszystkie drzewa;  * Mark. 13,28. 
30, Gdy się iuż pukaią, widząc to, 
sami to uznawncie, że inż blisko iest 
lato, pic i PA diir 
31. Takżeiwy, nyrzycie, iż się 
to dziele, EN AA A blisko iest kró- 
lestwo Boze, ip 
32. Zaprawdę powiadam wam, zeć 
nie przeminie ten wiek, azby się to 
wszystko stalo. 
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33. Niebo i ziemia przeminą, ale sio= 
wa moie * nie przeminą. 
V. 34. A strzezcie się, aby snadź * nie 
były obciążone serca wasze obzar= 
stwem i opilstwem i pieczołowaniem 
o ten żywot, a nagleby na was przy” 
szedł ten dzień. „* Rzym. 13, 13 

35. Albowiem iako * sidło przypd” 
dnie na wszystkie, którzy mieszksią 
na obliczu wszystkiey ziemi. 

* í Tess. 5,3. 2 Piotr, 3, 10. 

36. Przetoż czuycie, modląc * się 
na każdy czas, abyście byli godni 
uyść tego wszystkiego, co się dziś 
ma, i stanąc przed Synem cziowie” 
czym | *Maut.25, 13» 

37.40 nauczał we dnie w kościele: 
ale w nocy wycho:łząc przebywał na 
górze, którą zowią oliwną. 

38, A wszystek lud rano się schodził 
do niego, aby go słuchał w kościele. 


RoznziaŁt XXII 

T. Księża radzili o wydaniu PAŃ: 
skióm 1-3. Il. lucasz się z nimi 
zmawia 4-6, MI, PAN skończywszy 
Starozakonną wieczerzą, nowczakoń: 
uą postanowił 7-23, IV. Poswarek 
między Apostołami 24-30. V. szatan 
się o nie stara 3i-3c. VI. PAN się 
w ogroycn modli 40-43. VII. krwią 
się poci 44-46. VIII. poimany 47-53, 
IX. do Bisknpa zaprowadzany 54. X. 
Piotr się go zaprzał 55-62. 
zelżony i ubity 63-71 


A Rt się * święto przaśnie 
ów, które zowią wielkanoc. 
*2M.12,15, Matt.26,2. Mark,14,1. 

2. [ szukali * przednieysi Kapłani 
i Nauczeni w piśmie, ia KORTES za- 
bili; ale się bali ludu, *Ps.2, [1.2 

3. I wstąpił szatan w ludasza, * któ” 
rego zwano łszkaryotem, który był 
z liczby dwunaści, *Mark.14,10. 
Ii. 4. Ten tedy odszedszy, zmówił 
się z przednieyszymi Kapłanami i 2 
Przelożonymi kościoła, iakoby go im 
* wydał, *Matt.26,14,15 

5. I uradowali się, i umówili się” 
Rim, że mu chcą dać pieniądze. 

6. I obiecał, i szukał sposobnego 
czasu, aby go im wydał bez rozruchu. 
II. 7. Tedy przyszedł dzień * prza” 
śników, którego miał baranek bydź 
zabity. e 

8. 


*|zni.40,8- | 
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8. I posłał Piotra i Iana, mówiąc: 

A nagotuycie nem baranka, 
byśmy iedli. 

9. Ale oni mu rzekli: Gdzież chcesz, 
abysmy go nagotowali! 

10. A on rzekł da nich: Oto, gdy 
do miasta wchodzić będziecie, potka 
tiẹ z wami człowiek, niosący dzban 
Wody; idźcież za nim do domu, do 

rArego wnidzie, i 
11. A rzeczcie gospodarzowi domu 
nego: Kazałci powiedzieć Nauczy- 
Ciel: Gdzie iest gospoda, kędybymm 
èdi baranka z uczniami moimi? 

12, A on wam ukaże salę wielką 
lułaną , tamże nagotuycie. 

„13. Tedy odszedszy znaleźli, iako 
Im był powiedział, i nagotowali ba- 
tinka. 
| 14. A gdy przyszła godzina, usiadł 

ta stół, * i dwanaście Apostołów z 
| Rim. *Niatt.26,20, Mark.14,18. 
| 15. I rzekł do nich: Ządaiąc żąda- 
| łem tego baranka ieść z wami, pier- 

Wey nizbym cierpiał. 

16, Boć wam powiadam, że go wię- 
Cty jeść nie będę, aż się wypełhi w 

rółestwie Bożćm. (| 

14. A wziąwszy kielich i podzięka- 
Watyszy, rzekł: Weźmiycie to e po- 
dzie]cie między się. | r 

18. Albowiem * powiadam wam, że 
| Nie będę pił z rodzsiu winacy ma- 
liry, aż przyidzie królestwo Boże. 

*Matt. 26, 29. Mark. 14,25. 

19. A wziąwszy * chléb i podzięko- 
Wawszy, łamał i dał im, mówiąc: 
To iest ciało moie, które się za was 
dawa; to czyńcie na pamiątkę molę. 

* Matt. 26, 26. ** Mark. 14, 22. 
1Kor.11, 24. 

20, Także i kielich, gdy było po 
„Wieczerzy, mówiąc: Ten kielich iest 
dowy testament we krwi moiey, 

tóra się za was wylewa. ; 

21. Aie oto *, ręka tego, co mię 
| Wydawa, zemną iest za stołem. 
*Matt.26,21. Mark.14,18. Ian.13,18. 
©. Synci zaiste człowieczy idzie, 
łąk jako iest * postanowiono; ale 
biąda człowiekowi temu, który go 
Wydawa! *Ps.41,10. 
23, Tedy się oni poczęli między sobą 
| Bytać o tem, ktoby wzdy z nicl był, 
toby tọ uczynić miał. 


S, Lukara. 
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(E wang. na dzien S. Bartłomieia.) 
IV. 24. A wszczął się też spór mię- 

dzy nimi o tém, ktoby 
się z nich zdał bydź większy. 

25. Ale on im rzekł: Królowie » 
narodów panują nad nimi, a którzy 
nad nimi moc mài}, dobrodzieiami 
nazywani bywaią. *Matt.20,25. 

Mark. 19, 42, 

26. Lecz wy nie tak; owszem * kto 
naywiększy iest między wami, miech 
będzie iako naymnieyszy, a kto iest 
wodzem, będzie iako ten, co służy. 

* 1 Piotr. 5,3. 4. 5. 

27. Bo któryż większy iest? Ten, ca 
siedzi, czyli ten, co siuży? Izali nia 
ten, co siedzi? Aleru ia iest * w por 
śrzodku was iako ten, co służy. 

*Matt.20,28. Ian.13,4,5, Filip.2,7. 

28. A wy iesteście, którzyście wy- 
trwali przy mnie w pokusach moich. 

23, I iac wam sporządzam, iako * mi 
sporządził oyciec móy, królestwo, 

*Łuk.12, 32. 

30. Abyście iedli i pili za stołem 
moim ae aeiae moiem, i siedzieli 
* na stolicach, sądząc dwsnaście po» 
kolenia Izraelskie. *Mat;.19,28. 
V. 31. I rzekł PAN: Symonie, Sy- 
monie! Oto, szatan wyprosił was, 
aby was odwiewai iako pszenicę; 

32. Alem a prosił za tobą, aby 
nie ustała wiara twoia; a ty niekiedy 
nawróciwszy się, utwirdzay bracią 
twoię. 

33. A on mu rzekł: PAnie! * goto- 
wem z tobą iść i do więzienia i na 
śmierc. *Matt.26,35. Mark.14,31. 

lan. 13, 37. 

34. A on rzeki: Powiadamci, Pie- 
trze! nie zapieie dzić kur, aż się pier- 
wćy trzykroć zaprzesz, że mię nie 
ZNASZ, 

35. I rzekł im: Gdym was posyłał * 
bez mieszka, i bez tai.try, i bez bo- 
tów, izali wam czego nie dostawało? 
A oni rzekli: Niczego. *Matt.10,9. 

36. Tedy im rzeki: Ale teraz kto ma 
mieszek, niech go weżmie, także i 
taistrę; a kto niema miecza, niech 
przeda suknią swoię a kupi go. 

37, Albowiem powiadam wam, iż 
się ieszcze musi to, co napisana, Wy- 
pełnić na mnie, mianowicie: | azło- 
czyńcami * policzony iešt; boc te 
TIE" 
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rzeczy, które świadczą o mnie, ka- 
niec liiorą. *Izai.53,10. 

35. Ale oni rzekli: PANM:C! oto, tu 
dwa miecze. A on im rzeki: Dosyć 
iest. , 

39. I wyszedszy szedł wedlug zwy” 
czaiu * na gorę eliwną, a szli za nim 
į uczniowie iego. ,*Matt.16,36. 

Mark.f4,32. lan.18.1. 
VT. 40. A gI przyszedł na mieysce, 
rzekł im; Modicie się, abyście * nie 
weszli w pokuszenie. *Mantr.26,41 

41. A sam oddalił * się od nich, ia- 
koby na ciśnienie kamieniem, a klę- 
kne wszy na kolana, modlił sig, 

* Matt. 26, 39. 

42. Mówiąc: Oyćze! ieżli chcesz, 
przenieś ten kielich ode mnie; wszak- 
ze nie moia wola, lecz twoia niech 
się stanie, 5 

43. I ukazał mu się Anioł z nieba, 

osiłaiący go. 

Vit. sd, Kle będąc w boiu, gorli- 
wićy się modlił, a był pot iego iako 
krople krwi zciekniące ria ziemię, 

45. A wstawszy od modlitwy, przy- 
szedł do uczniów , i znalazł ie śpiące 
od smętku. 

46. I rzekł im: Eóż śpicie? wstań- 
Cie a modlcie się, byście nie weszli w 

jakuszenie. 

(TIL 47, A gdy on * ieszcze mówił, 
oto zgraia, i ten, którego zwano Iu- 
daszem, ieden ae dwunaści, szedł 
przed nimi, i przyblizył się do LEzusa, 
aby zo pocałował, "| *Matt.26,47, 

Mark, 14, 43. Ian. 13, 3. 

48. A IEzus mu rzekł: Iudaszu! po- 
całowanieni wydawasz Syna czło- 
wieczega? 

49. A widząc ci, którzy przy nim 
byli, co się dziać mialo, rzekli mu: 
PANIE! manyli bić mieczem? 

50. I uderzył ieden z nich sługę * 
naywyższegolKapłana,i uciął mu ucho 

rawe. *Matt.26,51. ark.14,47, 

51. Ale [Ezus odpowiadaiąc, rzekl: 
Zaniechaycie aż póty, a dotknąwszy 
się ucha iego, uzdrowił go. 

52, I rzekł IEzus do onych, którzy 
byli przyszli przeciwko niemu, do 
przednieyszych Kaplanów i do Star- 
szych: Wyszliście iako na zbóycę z 
mieczmi i z kiymi. 


53, Gdym na każdy dzień bywał z 


LUCAS 


Rozd. 22. 4 


wani w kosciele, nie zciągnęliści 
rąk ną: mię; ale tac iest ona godzina 
wasza i moc ciemności. 
iX. 54. Poimawszy go tedy, prowđ- 
dzili * go i przyprowadzili go w dom 
Aa" Kapłana, a Piotr szedł 
za nim z daleka. *NM att,26,57. 
Mark. 14,53. Ian. 18, 12. 13. 
X. 55. A gdy oni rozniecili ogień W 
pośrzodku dworu i wespół usiedli) 
usiadl * i Piotr między © mi, 
*'lan. 18, 25. : 
56. A uyrzawszy go niektóra dzić” 
wka u ognia siedzącego, 1 pilnie mi 
się przypatrzywszy, rzekła; Iten” 
nin był. 
51, A on się ge zaprzał, mówiąc: 
Niewiasto! nie znam go. 
58, A po małey chwili uyrzawszy 
go drugi, rzekt: I tyś iest z nich; ale 
Piotr rzekł: Człowiecze! nie iestent 
59, A gdy wyszła iakoby jedna go 
dzina, Ktoś inszy twirdził, mowiąći 
Prawdziwie i ten z nim był; bo też 
iest Galileyczyk. ! 
60, A Piotr rzeki: Człowiecze! nić 
wiem, co mówisz; a zatym zara 
gdy on ieszcze inówił, kur zapiał. 
61. A PAN obróciwszy się, poyrza 
na Piotra, I wspomniał Piotr na sto” 
wa PAńskie, jako mu był powiedział: 
Iż pierwey * niż kur zapieie, trykroć 
się mnie zaprzesz. *N] att. 16,3% 
Mark, 14, 72. lan. 13, 38. 
62. A Piotr wyszedszy precz, vorzkó 


lakat. 

KI. 63. Lecz meżowie, którzy we” 
spół trzymali * lEzusa, naśmiewali 
się z niego, biiąc go; _ *Mark.14,65 

64. A zakrywszy go, bili twarz iego 
i pytali go, mówiąc: Prorokuy, kto 
iesi, co cię uderzył. 

66. I wiele innych rzeczy błuźniąć 
mówili przeciwko niemu. i 

66. A gdy był dzień, zeszli się Starsi 
z ludu * į naywyżsi Kapłani i Nau 
czeni w piśmie, a przywiedli go do. 
Rady śwoiey, *Matt.27,b 

Mark. 15, 1. Tan, 18, 28. 

67. Mówiąc: leżliś ty iest Chrystus 
powiedz nam? I rzekłim: Chocby™ 
wam powiedział, nie uwierzycie; , 

63. A ieźlibym tóż o co pytał, ni? 
odpowiecie mi, ani mię wypuścicie: 

69, Od tego czasu będzie Syn cad 

wi 
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10. A przednieysi Kapłani i Nauczeni 


ł * na prawicy moc 
zey. *Ps.l 19%. Mark.224 
70. I rzekli wszysc,: Tys tedy iest 
on syn Boży? A on rzekł do nich: 
Wy owiadacie, żem ia iest. 

71. A oni rzekli; Cóż ieszcze po- 
trzebuiemy świadectwa? Wszakieśmy 
łami słyszeli z ust ieyo. 


Rozpziań l. XXIII. 
I. PAN oddany Piłatowi i przed 


him oskarzony 1-6. 


V. na śmierć skazany 24. 25. V,£ 
miasta wyprowadzony 26-39. VI. na 
Mieysce irupieh głów przyprowa- 
danny i ukrzyżowany 33 - 38. VIL 
1dwa lotrowie z nim 39-45 VIII. 
w mękach umarł 46-49. 1X. pogrze- 
10uy 50 - HC 


II. do Heroda | 
odesłany 7-10, III. naigrawany 14-25. 


w piśmie stali, potężnie skarząc nań. 
III, ti. Ale wzyardziwszy nim Herod 
z żołnierstwem swetn i naśmiawszy 
się z niego, obleki go w szatę białą i 
odesłał go zaś do Pilata, 

12. I stali się sobie przyiaciohni Pi- 
łat z Herodem onegoż to dnia; bo so- 
bie byli przed tym nieprzyjaciełmi. 

13. A Piłat zwoławszy przedniey- 
EA Kapłanów i Przełożonych i 
udu, 
14. PBzekł do nich: Oddaliście mi 
tego * człowieka, iakoby lud odwra- 
cal; aoto, ia przed wami pytaiąc go, 
żadnėy winy nie znalazłem w tym 
człowieku z tego, co nań skarzycie. 
' kMatt.27,23, Mark.15,14%, lar.18,38. 

r. 19,4. 
15, Ale ani Herod; bom was ode- 


"Tedy aj AT mnóstwo ' stał do niego, a oto, nic mu się go- 


ich , wiedli go do Piłata. 


* Matt. 27, 2. Mark. t5, 1. 


„2. T poczęli nań skarzyć, mówiąc: į 


evośmy znależli, że odwraca lud i 
ząkaznie * dani dawać Cesarzowi, po- 
Wiedaiąc: Ze on iest Chrystusem 

rólem» "M.att. 22,21. Mark.12,17. 

3. Ipytał go * Pilat, mówiąc: Ty- 
żeś iest on Król Żydowski? A on mu 
odpowiadając rzeki: Ty powiadasz. 

* len. 18, 35, 

4. I rzekł Piłat do przednieyszych 
Kapłanów i do ludu: Zadney winy 
nie znayduię w tym człowieku. 

5. Lecz się oni bardziey silili, mó- 
wiąc: Iz wzrusza lud, ucząc po 
wszystkićy ludskiey ziemi, począ- 
wszy od Galilei aż dotąd. 

6. Tedy Piłat usłyszawszy o Galilei, 

mał, ieżliby był człowiekiem Ga- 

I eyskim? 
H7 A gdy się dowiedział, iż był 
z państwa Ferodowego, odesłał go 
do Heroda, który też w leruzalemie 
był w one dni. 

8. A Herod uyrzawszy IEzusa, ura- 
dował się bardzo; bo go zdawna pra- 
gnął widzieć, dla tego, iż wiele o 
nim * słychał, i spodziewał się, iż 
miał uyrzec iaki cud od niego uczy- 
niony. , uk.9,9. 

9. Tpytat go wielą słów; ale mu on 
nie nie odpowiadał, 


ọ śmierci nie stało; 


dne 

16. Przeteż skarawszy wypuszczę go. 
17. A musiał im Piłat wypuszezac ie- 
dnego * na święto. *Matt.37,15. 

Mark. 15, 6. 

18. Tedy zawolało społem wszystko 
mnóstwo, mówiąc: Śtrać te "O, & 
wypuść nam * Barabbasza ;*Dzie.3,14, 

19, Który był dla nieiakiego rozru- 
[chu w mieście uczynionego, i dla mę- 

zoboystwa wsadzony do więzienia. 

20. Tedy Piłat zaowu mówił, chcąc 
wy puścić LEzusa.' - 

21. Ale oni przecię wołali, mówiąc: 
Ukrzyzuy ukrzyżuy go! 

22. A onpotrzecietzekł donich: | 
cóż wzdy ten ziego uczynił? Zadnóy 
winy śmierci nie znalaziera w nim; 

rzetoż skarawszy wy puszczę go, 

23. A oni przecię nalegali głosy 
wielkimi, żądniąc, aby był ukrzy- 
zowany; i zmacniały się głosy ich i 

rzednicyszych Kapłanów. 
tv. 24. A lak Piłat przysądził, aby 
się dosyć stało żądości ich. 

25. I wypuścił im onego. który byt 
dja rozruchu i mężobóystwa wsa- 
dzony do więzienia, o którego pro- 
sili: ale IEznsa podał na wolą ich. 
V.26. Ggdy go” tedy wiedli, uchwy- 
ciwszy Symona niektórego Cyreney- 
czyka, idącego z pola, włożyli nań 
krzyż, aby go niosł za IEzusem. 

* Matt.27, 32, Mark. 15, 21. 


27.1 
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27. I szło za nim wielkie mnóstwo 

ludu i niewiast, które go płakały i 
narzekały. 
_ 28, Ale IEzus obróciwszy się do nich, 
rzekł: Córkileruzalemskie! niepłacz- 
cie nademną, ale raczéy same nad 
sobą płaczcie i nad dziatkami wa- 
szemi. | 

29. Albowiemci oto, idą dni, któ- 
rych będą mówic: Błogosławione 
niepłodne i żywoty, które nie ro- 
dziły, i piersi, które nie karmiły. 

30. Tedy poczną mówić * górom: 
Padniycie na nas! a pagórkom: Przy- 

ryycie nas! Alzai.2,19. *Oze.10,8. 

Obiaw. 6, 16. r. 9, 6. 

31. Albowiem ponieważ się to na 
zielłonem drzewie dzieie, a cóż będzie 
na suchém? 

32. Wiedzieni też byli i inni dwa * 
złoczyńcy, aby wespół z nima straceni 
byli. *]2ai,53,12. Matt.27,38, 

Mark. 15, 27. lan. 19, i8. 
VI. 33. A gdy przyszli na mieysce, 
które zowią trupich głów, tam ga 
ukrzyżowałi i onych złoczyńców, ie- 
dnego po prawicy a drugiego po 
lewicy. i 

34. Tedy IEzus rzekł: Qycze! od- 
puść im; boc nie wiedzą, co czynią. 
A rozdzieliwszy szaty * iego, loso nia 
miortali. å Ps.22,19, 

35, f stał lud, przypatruiąc się, a 
nasmiewali się z niego i Przełożeni 
z nimi, mówiąc; Imszych ratował, 
niechże ratuie samego siebie, ieźlize 
en iest Chrystus, on wybrany Boży. 

86, Naśmiewali się też z niego.i zoł- 
nierze, przystępuiąc a ocet mu poda- 
WAC, 

37, I mówiąc: Ieźliś ty iest Król Zy. 
dowski, ratuyże samego siebie. 

36, A był tez i napis * napisany mad 
nim literami Greckiemi i Lacińskiemi 
i Zydowskiemi: TENCI ŁEST ON 
KROLZYDOWSKI.  *Matt.27,37, 

Mark. 15, 26, lan. 19, 19. 
VII, 39. A ieden z onych złoczyńców, 
którzy z nim wisieli, UO: mó- 
wiąc: Jeźliżeś ty iest Ghrystus, ra- 
tuyze siebie i nas, 

40. A odpowisdaiąc drugi, gromił 
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godną zapłatę za uczynki nasze bié- 
rzemiy;) ale ten nic złego nie uczynił: 

42. i rzekł do JEzusa: PAnie! po” 
mniy na mnie, gdy przyidziesz do 
królestwa twego. 

43, A IEzus mu rzekł: Zaprawdę 
powiadam tobie, dziś zemną będziesz 
w Rain. 

44. A było okolo szóstey * godziny; 
i stała się ciemność po wszystkiey 
ziemi aż do godziny dziewiątey. 

Matt. 27, 45. 
45. Izacmiło * się słońce, a zasłona 
kościelna rozerwał się w pół. 
. * Matt, 27, 54. 
VII. 46. A IEzns zawoławszy gło” 
sem wielkim, rzekł: Qycze! w ręce 
twoie polecam * ducha moiego; a to 
** rzekszy, skonał. 
Dzie. 7, 59, ** Mark, 15, 37. 

47. A widząc Setnik, co się * działo» 
chwalił Boga, mówiąc: Zaprawdę 
człowiek to był sprawiedliwy. 

x Matt. 27, 54. Mark. 15, 39. 

48. Także i wszystek lud, zał się 
był zszedł na to dziwowisko, widzący 
co się działo, biiąc się w piersi swoie; 
wracał się. 

49, A znaiomi iego wszyscy z daleka 
stali, i niewiasty, które za nim były 
przyszły z Galilei, przypatruiąc się 
temu. , 

IX. 50. Ą oto, * mąż, imieniem [ó- 
zef, który był Senatorem, mąż do- 
bry i Ga pre *Ian.19,38, 

51. Który był nie zezwoli! na radę 
inauczynek ich, z Arymatyi, miasta 
ludskiego, który też oczekiwał kró= 
lestwa Bożego. 

52. Ten przyszedszy do Piłata, prot 
sił o ciało IEznsowe. 

53, E zdiąwszy ie, obwinął ie prze- 
ścieradlem a położył ie w grobie w 
opoce * wykowanym, w którym 
ieszcze nikt nigdy nie był położony. 

* Matt. 27, bl. Mark. 15, 46, 

54, A był dzień przygotowania i sabz 
bat nastawał. 

35, Poszedszy tez * za nim i niewite 
MY: które były z nim przyszły z Ga- 
lilei, oglądały grob, i iako było po- 
łozone ciało iego. 


* 


*Łuk.0,% 


go mówiąc: I ty się Boga nie boisz,| 56, A wróciwazy się, nagotowały 


chociażeś iest w temzę skazaniu? 


casanu wonn l 
4t, A myc zaiste sprawiedliwie; (bo | bat A T i wediug pryf oda 
e CES 


ch rzeczy i masci; ale w sa 


*Ps.31,6- 


- tm. "Gar w a, 


| 


j 


"æ 40, KAJ? 


< 


n 


. ww w 


Rozd. 24. 


RozoDziatŁ XXIV, 

1. Paniom u grobu 1-4. H. Aniol ka- 
łał o zmartwychstaniu PAńskićm 5-12 
Ur, PAN się sam pokazał naprzód 
dwiema 13-35. IV. zatym wszy 
tkim Apostołom 35-48. V a obie- 
Cawyszy im posłać Ducha świętego 49. 
50. VI. ua niebo widzialnie wstąpił 
81 - 53, 


Å pierwszego dnia po * sabbacie bar- 
dzo rano przyszły do grobu, nio- 
łąc rzeczy wonne, które były nagoto- 
wały, i niektóre inne z niemi; 
*Mlatt.28,1. Mark.16,1. Ian.20,1. 

2. ] znalazły kamień odwalony od 
grobu, i 

3. A wszedszy w grob, nie znalazły 
tija PANA Ino WiEć: 

4, I stało się, gdy się * dla tego za- 
trwożyły, że oto dwa mężowie stanę- 

iprzy nich w szatach świetnych. 

i * Tan. 20, 12. 
U 6. A gdy się one bały i schyliły 
twarz swoię ku ziemi, rzekli do nich: 

ÓŁ szukacie żywiącego między u- 

arłymi? 

6, Miemaszci go tu, ale wstał: wspo- 
Uniycie, iako wam powiadał, * gdy 
leszcze był w Galilei, * Matt. 17, 22. 

7. Mówiąc: lz Syn człowieczy musi 
bydź wydany w ręceludzi grzesznych, 
ibydź ukrzyżowany a trzeciego dnia 
| Zmartwychwstac. ; 

8. I wspomaniały na słowa iego. 

| 9. A wróciwszy się od grobu, oznay- 
Miły to wszystko onym iedenaści i in- 

dym wszystkim, 

10. A była Mar a Magdalena i loan- 

Na i Marya, matka Jakubowa, i inne z 

diemi, które to powiadały Apostołom. 

11. „Ale się im zdały iako płotki sło- 
Wa ich, i nie wierzyli im. 

12, Tedy Piotr * wstawszy, biezał 

© grobu, a nachyliwszy się, uyrzał 
lame tylko prześcieradła leżące, i od- 
tedi, dziwniąc się sam u siebie temu, 
Co się stało. * Ian. 20, 3. 6, 


(Ewang. na poniedział. wielkonoc.) 


l. 13, A 910: dwa z nich tegoż * 
dnia szli do miasteczka, 


które było na sześcidziesiąt siaian od 


 leruzalemu , które zwano Emaus. 
j * Mark. 16, 12. 
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14. A ci rozmawiali z sobą o tem 
wszystkim, co się było stało. 

15. I stało się, gdy ani rozmawiali i 
wespół się pytali, zel * [ezus przyblią 
inwa się, szedł znimi, "Matt.15,20, 

16. Ale oczy ich były zatrzymane, a- 
by go nie poznali. 

17. I rzekł do nich: Cóż to za rozmo= 
wy, które macie między sbbą, idąq 
a iesteście smętni? 

13. A odpowiadaiąc mu ieden, któr 
remu było imię Kleofas, rzekł mu: 
Tyś sam przychodniem w Ieruzale- 
mie, a nie wiesz, co się w nim w tych 
dniach stało? 

19. I rzekł im: Cóż? A oni mu rze- 
kli: O IEzusie Nazareńskim, który 
był * mąż Prorok, mocny w uczynku 
i w mowie przed Bogiem i wszystkim 
Judem; * Łuk. 7, 16. 

30. A iako go wydali Prz 
Kapłani i Przełożeni nasi, aby był ską- 
zany na śmierć, i ukrzyżowali go. 

21. A myśmy się spodziewali, iż on 
miał odkupić Izraela; ale teraz temu 
wszystkiernu dziś iest trzeci dzien, ja- 
ko się to stało, 

22. Lecz i niewiasty niektóre z na- 
szych przestraszyły nas, które ra» 
niuczko były u grobu; 


23, A nie znalazszy ciała iego, przy- 
szly powiadaiąc, iż widzenie Aniel- 
skie widzialy, którzy powiadnią, iå 
on żywie, 

24. I chodzili RCA z naszych do 
grobu i tak znalezli, iako i niewiasty 
powiadały ; ale samego nie widzięji. 

25. Tedy on rzekł do nich: O głupi, 
a leniwego serca kw wierzeniu temu 
wszystkiemu, co powiedzieli Prorocy ! 

26. Azaż nie musiał * Chrystus tego 
cierpiec i wniść do chwały swoićy? 
*[za1.50,6, r.53,3. Filip.2,8, Zyd.12,7. 

1Piótr.1,11. 

27.,A począwszy od * Moyżeiza i od 
wszystkich ** Proroków, wykłada: 
im wszystkie one pisma, które o nin: 
napisane były. *1Moy.3,15. Ps.8,6 
Psalm.22,1. **"Izni.40,10, Ierem.23,5, 

Ezech.34,23. Dan.9,24. Mich.7,20. 

28. I przybliżyli się ku miastaczku, 
do którego szli, a on pokazował, iñ- 
|koby miał daley iśc, 

29. Alẹ 
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29. Ale go oni przymusili, mówiąc: |od radości, ale się dziwowali, rzekł 
Zostań z nami, boć się dk ku wieczo- |iim: Macie tu co *ieśćc?  * lan. 21,9 
rowi, i inz się dzień nachylił. I wstedł, | 42, A oni mu : 3 i 

A ŻA odali sztukę ryby pić 
aby został z nimi. czoney i pistezniodh. O 

30. Tstnio się, gdy on siedział z nimi | 43, A on wziąwszy, iadł przed rimi: 
za stołem, wziąwszy chleb błogosła- 44.1 k > ; 

miae nolan oiir 4. I rzekł do nich: Teć są slow*% 
wil; ą po wa . (Leko f 

; którem mówił do was, będąc ieszczć 

31. l otworzyły się oczy ich, i po- |z wami, iż się musi wypełnić wszy 
zna'i go; ale on zniknął z oczu ich. stko, co napisano w ziRONIE Mnyż” 

32. I mówili między sobą: zali serce SZ%wym i w Prorokach i w psalmach 
nasze nie pałało w nas, gdy z nami w |9 mnie. 
drodze mówil, i gdy nam pisma o- | 45. Tedy im otworzył zmysli, żebj 
twierał? rozumieli pisma, 

33. A wstawszy onćyże „godziny, ; 46. 1 rzekl im: Takci napisano, i tak 
wrócili się do leruzeleinu, i znaleźli musiał * Chrystus cierpieć i trzeciego 
zgromadzonych ony iedenaście, i |dnia zmartwychwstacj * s. 2:2, Te 
tych, którzy z nimi byli, Dzie. 17, 3. 

34. Powiadniących: Tż wstał PAN | 47 T aby była kazana w imieniu ie 
prawdziwie, i ukazał się Symonowi. |go pokuta i odpuszczenie grzechów 

35. A oni tez powiedzieli, co się sta- [między wszystkimi narody, począ” 
ło w drodze, i iako go poznali w ła- wszy od Ieruzalemu. ] 
maniu chleba. ] 48. A wy jesteście świadkami tego: 

(Ewang. na wtorek wielkonoc.) E E AJOTO CIA DOE Aaa: on 

tnicę oyca mego, a wy zostancie 


IV. 36. Ą gdy oni * to mówili, sta- | mieście ** Ieruzalemie, dokąd nie b? 
nął sam TEzus w posrzodku 


4 dziecie przyobleczeni mocą z wys” 
nich i rzekł im: Pokóy wam! |kóści. e 14, 16. 1.15, 26. r.13,7' 
* Mark. 16, 14. Tan. 20, 19. ** Dzie. 1, 4. 


37. A oni przelęknąwszy się i prze- | 50, I wywiodł ie precz aż do Betanii; 
straszeni będąc, mniemali, iż ducha a podniozszy ręee swoie, błogosławił 
widzieli. lim. 

38. I rzekł im; Czemuście się za- |VvI, 51. I stało się, gdy im * blo- 


trwożyli, i czemu myśli wstępuią do |gosławił; rozstał się z nimi, i był 
serc waszych? niesiony wzgórę do nieba, 
39. Oglądaycie ręce moie i nogi mo- * Dzie. 1, 9. 


ie, żemci ia iest on, dotykaycie się! s A oni pokłoniwszy mu się 
mnie, a obaczcie; bo duch niema ciała lwrócili sie do leruzałemu z rado* 
ani kości, iako widzicie, że ia mam. ścią wielką. 
40. A to rzekszy, pokazał im ręcei| 53. Į byli zawsze w kościele, chwś” 
nogi. ląc i błogosławiąc BOGA. Amen. 
41. Lecz gdy oni ieszcze nie wierzyli. 
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Ewangielia według Świętego lana. 
RoznziaŁ I. 


I. Swiadectwo świętego Jana F- 
Wanpielisty |- 14, 11. i Iana Chrzci- 
Ciela o Chrystinsie PApn, gdzie i o 
egacyi Księży Jernzalemskich da Ja- 
Ma S. 15-46 MI i o powołaniu 
Dekrórych osób na urząd Apostolski 
Wamiamka się dziecie 37 - 51. 


dnorodzonego od oyca,) pełne łaski 
***jiprawdy.]  *Izai.7,14, Matt,t,16, 
**Protr.t,17. ***Rolov.1,19. 

II. 15, Ian * świadczył o nim, i wo» 
łał, mówiąc: Tenci był, o którymem 
powiadat: Który po mnie przyszed- 
szy, uprzedził mię; bo pierwey był 
niz in y * Matt, 3, Ei. 

16. A z pełności iego myśmy wszy- 
Ścytyzięli, i łaskę za RA PA 

17. Albowiem zakon * przez Məyże- 
sza iest dany, a laska i prawda przez 


(Ewang. na dzień. $. Tana.) 


| a początku było * Słowo, a ono 
Śtowo było u Boga, a Bogiem | 


g było ono Słowo. "Ilan. i,1, |lEzusa bow. naa Się. 
A == "2 Moy. +3: 

2. To bylo ae poces u Boga, * 13, Boga nikt * nigdy nie widział, on 
je Ę (> swej p . „ |iednorodzony syn, który iest w łonie 
W 3. Wszystkie rzeczy x przez nie się |ycowskióm, ten nam ** opowiedział. 
p PE niego nen r Se yme6,16, EEM at Hz, 

10, "45, 0: i : p 
4. W niem * był żywot, a żywot xa | (Ewang, RZ ndz 4 Adw.) 
* | był oną światłością ludzką. 19. Ą,toc iest * świadectwo lanowe, 
re *Jon.5, 26. ** lan. 8, 12. | gdy posłali Zydzi z leruzale- 


5, A ta światłość w ciemnościach id poto A, ąz WE > GA 
świeci, a ciemności ićy nie ogernęły. | 30. I wyznał a nie zaprzał, a wyznał, 
6. Eyi człowiek posłany * od Boga, |zen ja nie * iest Chrystus. j 
tórcinu imię było lan.  * Matt. 3, L. * lan.3, 28. Dzie. 13, 25, 

7. Ten przyszedł na świadectwo, a-| 21. I pytali go: Cóżeśtedy? Eliażeś 
by świadczył o tćy świalości, aby |ty? A on A Nie iestem. A oni: 


przezeń wszyscy uwierzyli. 


Przyszedł, aby świadczył o tey świa- 
ości. 
9. 'Tenci był tą prawdziwą * świa- 


Wieka, przychodzącego na świat. 
* Ian. 9, 5. 
10. Na świecie byl, a świat przezeń 
' uczyniony iest; ale go świat nie po- 
mał. *Zyd.1,2. r.it,3. 
11, Do swey własności przyszedł, 
tle go właśni iego nieprzyięli. 
12, Lecz którzy go kolwiek przyjęli, 
pał im tę moc, aby się * stali synami 
*ożymii, to iest, tym, którzy wierzą 
imięiego; | "Kzym.8,15, Gal.3,26. 
13. Którzy nie z krwi, ani z woli 
tiala, ani z woli męża, ale z Boga na- 
łodzeni są. 
14, A to Słowo ciałem się * stało, i 
Mieszkało między nami, (i widzieli- 

je | "my ** chwałę iego, chwałę iako ie~ 


| | 


(Prorokiemeś ty? i odpowiedział: Nie 


8. Nie byłci on 14 światłością, ale |iestem. 


22, Rzekli mu tedy? Któżeś iest, że- 
byśmy odpowiedź dali tym, którzy 
nas posłali? Cóż wżdy powiadasz o 


tłością, która oświeca każdego czło- |sobie? 


23, Rzekł: Iam jest głos * wołaiące- 
go na puszczy; prostuycie drogę PAŃ- 
ską, iuko powiedział lzaiasz Prarok. 

XI24i.40,3, Matt.3,3. Mark.1,3, 

24. A ci, którzy byli posłani, byli 2 
Faryzeuszów. 

25. I pytali go i rzekli ma: Czemuż 
tedy chrzcisz, ieźliżeś ty nie iest Chry- 
stus, ani Eliasz ani on Prorok? 


26. Odpowiedział im lan, mówiąc: 


„lać cbrzczę * wodą; ale w pośrzodku 


was stoi, którego wy nie znacie. 
* Matt. 3,11. ark. 1,8. Łuk. 3, 16. 
Dzie. t, 5. 
27. Tenci iest, który po mnie przy. 
szedszy, uprzedził mię, któreimum ja 
nie 
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nie iest godzien, żebym rozwiązał 
rzemyk obuwia iego. 

28. To stę stało w Betabarze za Ior- 
danem, gdzie lan chrzcił.] 

29, A naznintrz nyrzał lan TEzusa i- 
gacego do siebie, I rzekł: Oto,* Pa- 
ranek Boży, który gładzi grzech świa- 
ta. ; *Tzai. 53, 7. 

30. T'enci iest, o którymem powia- 
dał, że idzie za mną mąż, który mię 
uprzedził; bo pierwćy był niz la. 

31. A iam go nie znał; ale aby był 
obiawiony lzraelowi, dla tegom ia 
przyszedł, chrzcząc wodą. 

30, I świadczył lan, mówiąc: Wi- 
działem ducha * zstępuiącego iako go- 
łębicę z nieba, i został na nim. 

* Matt. 3, 16. z 

33. A iam go nie znał; ale który mię 

osłał chrzcić wodą, ten mi rzekł: Na 
Doti nyrzał ducha zstępuiącego i 
zostawaiącego na nim, tenci iest, któ- 
ry chrzci * Duchem świętym. 4 

> * Matt. 3, 11. 

34. A iam widział i świadczył, że ten 
iest syn Boży: 

35. Nazalutrz zasię stał Ian i dwa z u- 
czniów iego. 

36. A uyrzawszy IEzusa chodzącego, 
rzekł: Oto; Baranek * Boży. 

i * Dzie. 8, 32, 
HL 37. I słyszeli go oni dwa ucznio- 
wie mówiącego, i szli za 1Ezusem. 

38. A ebróciwszy się IFzus, i uyrza- 

wszy ie za sobą idące, rzekł do nich: 
Czego sznkacie” A oni mu rzekli: 
Rabbi! (co się wykłada Mistrzu, ) 
gdzie mieszkaśa? 
_39, Rzekł im: Pódźcie, a oglądaycie. 
I szli i widzieli, gdzie mieszkał, A zo- 
stali przy nim onego dnia: bo było o- 
koło dziesiątćy godziny. j 

40. A był Andrzey, brat Symona Pio- 
tra, ieden 2 onych dwu, którzy to sły- 
sieli od Iana; i szli byli za nim. 

41. Ten naypierwey znalazł Syme- 
ha, brata swego własnego;i rzekł mu: 
Znaleźliśmy Mesyńsza, co się wykła- 


da Chrystus. 
42. I błźywiad o do IEzusa. A 


weyrzawszy nań IFzus, rżekł: Tyś *| Á 


iest Synon, syn lonaszów; ty będziesz. 
nazwany Kiefas, co się wykłada Piotr. 
+ Matt; 16, 17. 


43. A nazaiuirz chciał JEzus wyniść | wie iego na ono wesele, 


JOHANNES. 


Rord. 1. 2. Ą 
do Galilei, i znalazł Filipa i rzekł mu: 
Pódź za mną, 

44, A Filip był z Betsaidy, z miasta 
Andrzeiowegoi Piotrowego. 

45. Filip znalazł Natanaela i rzekł 
mu: Znaleźliśmy onego, o którym pi” 
sał * Moyzesz w zakonie, i ** Proro” 
cy, IEzusa, syna lózefowego, z Nazā- 
retu, *1Moy.3,15. r.49,10. 5M,18,18: 

**12,4,2. r.7,14. r.9,6. r.40,11. r.45,8: 

r.53,1.2. ler.23,5. Ezech.34,23. Dan 

9,24. Mich.5,2. Zach.9,9. 

46. I rzekł mu Natanael: Możeż ? 
Nazaretu bydź co dobrego? Rzekł mu 
Filip: Pódźa ogląday! 

47. Uyrzawszy tedy IEzus Natanae" 
la idącego do siebie, rzekł o nim: O" 
to, prawdziwie Izraelczyk , w którym 
niemasz zdrady. A 

45, Rzekł mu Natanael: Zkaądże mię 
znasz? Odpowiedział LEzus i rze 
mu: Pierwey niż cię Filip zawołał' 
gdyś był pod figowem drzewem, wi 
działem cię. 

49. Odpowiedział Natanael i rzekł 
mu: Mistrzu! tyś iest on syn Boży; ty 
iest on Król Izraelski. h 

50, Odpowiedział IEzus i rzekł mu; 
Iżemci powiedział: Widziałem cię po 
fiogwćm drzewem, wierzysz; większć 
rzeczy nad te nyrzysz. 

51. I rzekł mn: Zaprawdę, zaprawę 
powiadam wam: Od tego czasu uyrzy” 
cie niebo otworzone, i Anioły 


Qa en Ea 
ea e ZN 


Boze | 


wstępuiące i zstępuiące na Syna czło*| 


wieczego. 


Rozpz1iunk IL 


I IEzus na weselu w Kanie Galt 
leyskićy 1. 2. JI. wodę w wimo prze” 
mieniwszy 3141. II. do Kapcrnau™ 
zstąpił 12. JW. a ztamiąd na wielka 
noc do lermralemu 13. 14. V. kędł 
kupce z koscioła wygnał 15- 18. VJ» 
przepowiedział o kościoła, to jest, 0 
ciała swego, obaleniu 13-04, VIL 4 


É w "A gb 
więle ich, widząc cuda iego, uwi 


rzyli weń 23-406 


(Ewang. na niedz, 2 po 3 Król.) 
Dnia trzeciego było wesele w 

nie Galileyskity, i była tam mó 
tka IFzusowa. 
2, Wezwany też był i IEZUSi uczni0” 


f 
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 wił chwałę swoię; i uwierzyli weń 
_ uczniowie iego ] 


IV. 13. Albowiem była blisko wiel- 


Rozd. 2. S. lan. Rozd. 2.3. 114 
U 3. A gdy nie stalo wina, rzekłajiego, iz napisano: Gorliwość * do- 
Matka lEzusowa do njego: Wina mu twego zzarła mię. *Ps.69,10. 


Rie mają. , 

4, Rzekł idy [Ezus: Co ia mam z 
tobą, niewiasto? jeszczeć nie przy- 
złą godzina moja. 

5. fizekła matka iego stugom: Co- 

olwiek war rzecze, uczyncie. 

6. I było ian: sześć stągwi kamien- 
hych, postawionych według oczy- 
icienia Zydowskiego, biorących w 
tie każda dwie albo trzy wiadr«. 

7. Rzekł im lEzus: Napełniycie te 
ttąpwie wodą; i napełnili ie aż do 
wierzchu. 

8. Tedy im 1zękł: Czerpaycież te- 
Taz, a donieście przełożonemu we- 
tela, 1 donieśli, 

9. A gdy skosztował przełożony we- 
tela oney wody, ktora się stała wi- 
nem, (a nie wiedział zkądby było; 
lecz siudzy wiedzieli, którzy wodę 
tzerpali, ) zawołał on przełożony we- 
ela obluSieńcaj 

10. I rzekł mu: Kazdy człowiek 
pierwóy dawa wino dobre, a gdy 
łobie podpiią, tedy podleysze; a tyś 
dobre wino zachował ak de tego 
Czasu, 

11. T'enci początek cudów uczynił 
TEzus w Kanie Galileyskićcy a obia- 


IH, 12. Potym zstąpił * do Kaper- 
naum, on i matka iego i bracia iego i 
Uczniowie iego, i zmieszkali tam nie 
wieledni. '  *Matt.4,13. Mark.1,21. 


anoc Zydowska, i wstąpił IEzus do 
ervzalemu. 

14. Í znalazł * w kościele siedzące 
te, co przedawali woły i owce i go- 
łębie ite, co pieniędzmi handlowali. 

*Matt.21,12. Mark.12,15. Łuk.19,45. 
V; 15. A uczyniwszy bicz z powroz- 
ków, wszystkie wygnał z kościoła, 
I owce i woły a tych, co pieniędzmi 

andlowali, pieniądze rozsypał i stoły 


_ poprzewracał; 
16. 


A tym, Co gołębie przedawali; 
Trekł: Wynieście to ztąd, a nie czyń- 
Cie domu oyca mego domem kupiec- 

im. - 
17. ] wspomnieli sobie uczniowie 


18, Tedy odpowiedzieli Zydowie i 
rzekli mu: Cóż nam za * znak poka- 
żesz, iż to czynisz? *Mau.12,38.r.16,1. 
VI. 19. Odpowiedziai IFzns i rzekł 
im; Rozwalcie ten * kościół, a we 
trzech dniach wystawię go, 
*Matt.26,6t.r27 ,40,Mark.14,58.r.15,29, 

20, Kzekli tedy Zydowie:  Czter- 
dzieści i sześć lat budowano ten ko- 
ściól, a ty go we trzech dniach wy- 
stawisz? 

21. Ale on mówił o kosciele clala 
Swego, 

22. Przetoż, gdy zmartwychwstał, 
wspomnieli ucznrowie iego, iż im 
to był powiedział; i uwierzyli pismu 
isłowu, które wyrzekł IEzus. 
VII. 23. A gdy był w Ieruzalemie ra 
wielkąnoc w święto, wiele ich uwie- 
rzyło w imię iego, widząc cuda iego, 
którę czynił, 

24, Ale lEzus nie zwierzał im sa- 
mego siebie, przeto iż on znał wszy- 
stkie, s 

25. A iż nie potrzebował, aby mu 
kto świadectwo wydawał o czia- 
wieku; albowiem on wiedział, co * 
było w człowieku, *1Sam:16,7. 

1Kiron.29,17. Ps.7,10. ler.11,20. 


RozDziańż III, 

I. O Nikodemie, którego w nocy 
Glirystus PAN uczył 4 - tą. IL o 
wężu zawieszonym na puszczy 14-2% 
II o chrzcie S. luna 29276, IV. 
który wydawał świadectwa uczniom 


swaim o PANU Chrystusie 27- i€. 


(Ewang. na świętą T'roycę.) 
był nikio erian tek za: ;zeu- 
szów, imieniem Nikodem, Ksiąs 
zę Zydogtkie, 
2. Ten przyszedł * do IEzusa w nocy 
i rzekł mu: Mistrzu! wiemy; żeś 
rzyszedł od Boga Nauczycielem; ` 
Ę nikt tych cudów czynić nie tnożćy 
które czynisz, ieżliby Bóg ż nirn nie 
był. *Iart. 19,30. 
3. Odpowiedział lEżus I rzekł mut 
Zaprawdę, zaprawdę powiadam €l: 
ledli się kto nie navodzi znowu, Die 
może widzieć królestwa Bożego: 


4, Rzekł do niego Nikodem: lakot 
sið 
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się może człowiek narodzić, będąc 
stary? zali powtóre może wniść w 
żywot matki swotey i narodzić się? 

5. Odpowiedział lEzus: Zaprawdę, 
zaprawdę powiadam ci: leźliby się 
kto nie narodził * z wody i z ducha, 
nie może KO królestwa Bożego. 

"Ly ta 

6. Co się narodziło ” z ciała, ciało 
iesi, a co się narodziło * z ducha, 
duch iest. *izy:n.£,5. 

7. Nie dziwny się, żemci powie- 
dział; Musicie się z nowu narodzić. 

B. Wiatr, gdzie chce, wicie, i głos 
iego słyszysz, ale nie wiesz, zkąd 

rzychodzi i dokąd idzie; takżec iest 
każdy „ który się narodził z ducha. 

9. Odpowiedział Nikodem i rzekł 
mu: lakoz to bydź może? 

10. Odpowiedział lEzus i rzekł mu: 
Tyś iest nauczycielem w Izraelu a te- 
go nie wiesz? 

11. Zaprawdę, zaprawdę powiadam 
ci, iż co * wiemy, mówimy, A Co- 
śmy widzieli, świadczymy; ale świa- 
dectwa naszego nie przyimuiecie. 

* lan, 8, 38. 

12. Ieżliż gdym wam ziemskie rzeczy 
powiadał anie wierzycie, iakoż, bę- 
dęli wam powiadał niebieskie, uwie- 
rzycie? 

13. A nikt niewstąpił * do nieba, 
tylko ten, który zstąpił z nieba, Syn 
człowieczy, który iest w niebie,” 

* [an. 6, 62. kiez. 4, 9. 10. 


H. 14. A iako * Moyżesz węża na pu- 
szczy wywyższył , tak musi bydź wy- 
wyższony Syn człowieczy, 
* 4 Moy. 24, 9. 2 Król. 18, 4. 
15. Aby każdy, kto weń wierzy, nie 
zginąl, ale miał żywot wieczny. 
(R wang. na świąteczny poniedz.) 
16. albowiem tak Bóg umiłował 
świat, że syna swego iedno- 
rodzonego dał, aby każdy, kto ** 
weń wierzy, nie zginął, Ale miał ży- 
wot wieczny. *1lan.4,9.**Mark, 16,16. 
1 lan. 5, 10. 
17. Boć nie posłał * BOG syna swe- 
o na świat, aby sądził świat, ale aby 
świat był zbawiony przezen, 
* Ian. 12, 47. 
18. Kto * wierzy weń, nie będzie 
osądzony; ale kto nie wierzy, iuż 


JOHANNES, 


stkię iest; 
est i ziemskie rzeczy mówi; ten, któ- 
ry z nieba przyszedł, nade wszystkie 
iest, 


Rozd. 3. 


iest ** osądzony, iż nie uwierzył W 
imię iednorodzonego syna Bożego. 
* lan.5,24, r. €, dÓ. *** Mark. 16, 16: 
19. A tenci iest sąd, że światłość * 
przyszła na świat, lecz ludzie bardzicf 
umiłowali ciemność niż światłość; bo 
były złe uczynki ich. *[an.1,9- 
20. Kazdy bowiem, kto żle czyni 
nienawidzi światłości i nie idzie ní 
światłość, aby nie były zganione 
uczynki iego. 


21. Lecz kto czyni prawdę, przy“ ` 


chodzi do światłości , aby były iawnó 
* uczynki iego, iż w Bogu są uczy? 
nione.) *Efez,5,8.9,13: 

22. Potym py zed! IEZUS i ucznio” 
wie iego do fudskićy ziemi, i tam 
przemieszkiwał z nimi * i chrzcił, 

* [an. 4, 2. 
HI. 23. Chrzcił też i lan * w Enom 
blisko ** Sslim; bo tam było wide 
wód, a ludzie przychodzili i chrzcili 
się. , * Matt.3,6. **1Sam.3,% 
24. Bo ieszcze lan * nie był podany 
do więzienia. *Matt.14,% 

25. Wszczęła się tedy gadka między 
uczniami lanowymi i między Zydani 
o oczyścianiu. 

26. I przyszli do Iana i rzekli mu: 
Mistrzu! ten, który był z tobą * 74 
Iordanem, któremuś ty ** dał świń- 
dectwo, ten olo chrzci, a wszyscy 
idą do niego.  *Matt.3,t3. **lan.l,13. 

1V. 27, Odpowiedział lan i rzekł: 
Nie może nic wziąć człowiek, ieżi by 
mu nie było dano z nieba. 

28. Wy sami iesteście mi świadkami; 
żem powiedzia!: Nie jestem ia * Chry- 


stus, ale zem posłany ** przed nim. 


* lan. 1,20, 30. ** Mal. 3, 1. 
29. Kto maoblubienicę, teniest oblu- 
bieniec a przyiaciel oblubieńców, któ- 
ry stoi a słucha go, wescli się wese- 


lem dla głosu oblubieńcowego; prze- 
toż to wesele moie wypełnione iest, 


30. On musi rośc, a mnie musi 


ubywac. 


31. Kto z góry przyszedł, nade wszy” 
to z ziemi iest, zieniski 


32, A co widział i * słyszał, to świad 


czy, ale świadectwa iego zaden nie 
przyimnuie. 


*lan.5,190,20. 
33. Kto 


dy. miła W 


2 e « ».2-© 
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33. Kto przyimuie świadectwo iego, 
ten zapieczętował, że Bóy iest * 
Prawdziwy. slan. ti t6. 

34. Albowiem teń, którego Bóg po- 
tat, słówo Eicze mówi; boc mu nie 

| Pod miarą dawa * Bóg ducha. 
"Pu 45,8, Izai. 61, 1. 
35, Qyciec miłuie syna, i wszystko 
a} * w ręce jego. * Matt. 11, 27. 
| 36. Kto wierzy w syna, mA żywot 
| Wieczny ; * ale kto nie wierzy synowi, 
lie ogląda żywota, lecz gniew Boży 
żŻostawa nad nim. * Mark, 16, 16. 
1 lan. 5, 10. 


| Roznziać IV. 
(| I. Rozmowa PAńska z Samarytanką 
(1-90. HI. pokazanie, która iest pra- 
Wwdziwa chwała Boża 24 - 25. HI, o 
lesyaszu 26-31. IV, o pokarmie ie- 
4 32-38. V. iako w Chrystusa FA- 
A uwierzyli Samarytanowie 39- Zw 
L- który syna królewskiego dworza- 
Nina uzdrowił 46- 54. i 


U A gdy poznał PAN, iż usłyszeli Fa- 
|. ryzeuszowie; ze lEzus waęcey u- 
 Czniów czynił * i chrzcił niżeli ľan, 
* lam. 3, 22. 
2. (Chociaż sam lEaus nie chrzcił, 
Tale uczniowie iego) 
_ 2. Opuścił Indską 
tasię do Galilei. 
_4, A musiał iść przez Samaryą. 
5. I przyszedł do miasta Samaryi, 
które * zowią Sychar, blisko tolwar- 
u, który był dał Iakub [ózefowi, sy- 
Nory i swemu. * 1 Moy, 33, 18. 19. 
loz. 24, 32, 
6. I była tam studnia lakubowa; prze- 
toż będąc lEzus na drodze spracowa- 


ziernię i odszedł 


ło szóstey godziny. 

7. I przyszła niewiasta z Samaryi 
Czer pać wodę, którćy rzekł lfzus: * 
Day mi pic! * 1 Moy. 24, 17. 
r 6. (Bo uczniowie iego odeszli byli 
do miasta, aby nakupili żywności.) 
9. Rzekła mu tedy ona niewiasta Sa- 


_ Marytańska: lakoz ty będąc Zydem, 


_ żądasz odemhie napoin, od niewiasty 
, Samarytanki? (gdyż Zydowie nie 
Obcuią z Samarytany) . 
1o. Odpowiedział IEzus i rzekł ićy: 
) Gdybyś wiedziała ten dar Boży, i kto 


| 


|: 


S. lam 


ny, siedział tak ria studni, a była oko-' 
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iest ten, coć mówi: Day mi pić. tybyś 
go prosiła, a dafciby * wodę zy Wij 

* [zai. 55, 1. 

11. I rzekła mu niewiasta: HAnie! 
niemasz i czem naczerpać, a stndnia 
iest głęboka, zkądże tedy masz tę wo- 
dę zywa? 

12. Izaześ ty iest większy niżeli oya 
ciec nasz lakub, który' nam dat te stu= 
dnią, i sam z niéy pił, i synowie ivyo i 
doliytek iego? 

13. Odpowiedział [Ezus i rzekł ićy: 
Kazdy, kto piie tę wodę, zasię będ 
dzie pragnął; 

14. Lecz kroby pił onę * wodę, któa 
rą ia mu dain, nie będzie pragnał na 
wieki: ale ta woda, którą ia mu ** 
dam, stanie się w nin studnią wodys 
wyskakuiącey ku żę wótowi: wieczne- 
mu. * lan.6,35, %* lan. 7,38 

15. Rzekła do iiego niewiastą: PA- 
nie! day mi tóy wody, aby i nie prast 
gnęła, ani tu czerpać chodziła. „ 

16. Rzekł iey lkzus: Idż, zawołay 
męża swego a przyidż tu. 

ti. Odpowiedziała niewiasta i rze- 
kia: Niemam męża. Rzektićy iEzus; 
Dobrześ E o n ineza: 

18. Albowiemeś piąci meżów miała, 
ateraz ten, którego masz, nit iest me- 
żem twoim; toś prawdę powiedziałać 

19. Rzekła mu niewiasta: PAnie! 
widzę, żeś ty iest Prorok. 

20, Oycowie nasi na tey górze chwa- 
lili Boga, a wy * powiadacie, że w le- 
ruzalemie iest mieysce, kędy przy- 
zwoita chwalic. _ * 5 Moy.12,5,11. 

1 Król. 9, 3. 2 Kron. 7, r2 
I. 21. Rzekł ióy IFzus: Niewiasto! 
wierz mi, iż idzie gojizina, gdy ani na 
tey górze ani'w lerezalenie nie bę- 
dziecie chwalili oyca, 

2H Wy chwalicie, * co nie wiecie, 
a my chwaiimy, co wiemy ; albowiem 
zbawienie ** iest z Żydów. 
*2Kr61.17,29. **Hzym.v,4, ZŻyd.7,14. 

23. Alec idzie godzina, i teraź iest, 
gdy prawdziwi chwalcy będą chwalić 
ayca w duchu i w prawdzie, 

24, Bo i oyciec takowych szuka, któ: 
rzyby go chwalili. Bóg iest* duch, & 
ci, którzy go cttwałą, powinni ga 
chwalić w duchu i w prawdzie. 

* 2hRor. 3,17. - . 
25, Rzekła mu niewiasta: Wiem że 


(h) przy- 
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pono uE w, 
przyidzie Mesyasz, -którego zowią 


Chrystusem, ten; gdy przyjdzie, o- 
znaymi nam wszystko. _ 

111. 26. Rzekł iey IEzus: lam iest ten, 
który z tobą mówię. 

27. A w tem przyszli uczniowie iego, 
i dziwowali się, iż z niewiastą mówił; 
wszakże żaden nie rzekł: O co się py- 
tasz, albo co z nią rozmawiasz? 

25, I zostawiła ona niewiasta wiadro 
awoie, a szła do miasta i rzekłą onym 
ludziom: 

29. Pódźcie, oglądaycie człowieka, 
który mi powiedział wszystko, com- 
kolwiek czyniła, nie tenli iest Chry- 
stus? 

30, A przetoż wyszli z miasta i przy- 
szli do niego. 

31. A tym czasem prosili go ucznio- 
wie, mówiąc: Mistrzu! iedz. 

iv. 32. A on im rzekł: Mamci ia po- 
karm ku iedzeniu, o którym wy nie 
wiecie. 

33. Mówili reti uczniowie między 
sobą: Alboć mu kto przyniosł ieśc? 

34, Rzekł im IEzus: Móyci iest po- 
karm, abym cżynił wolą tego, który 
rnię posłał, a do onał sprawy iego. 

35. Ize} wy nie mówicie, ze * ieszcze 
s cztery miesiące a ¿niwo pragidzifi 

toż powiadam wam: Podnieście o- 
czy wasze, a przypatrzcie się krai- 
nom, żeć inj- binale są ku zniwu. 

* Matt. 9, 37. Łuk.10, 2. 

36, A kto żnie, bierze zapłatę, i zbie- 
ra owoc do żywota wiecznego, aby i 
ten, który sieie, radował się wespół, 
i ten, który żnie. ; 

37. Albowiem wtem prawdziwe 
fest ono przysłowie: Ze inszy iest, 
który sieie, a inszy, który żnie. 

38. Iam was posłał, żąc to, około 
tzegoście wy tie pracowali; insić 
pracowali, a wyście weszli w pra- 
cę ich, 

V. 39, Tedy z miasta onego wiele 
Samarytanów uwierżyło wen dla po- 
wieści onćy niewiasty, która świad- 
czyła: Ze mi wszystko powiedział, 
comkolwiek Ćzyniła. 

40, Gdy tedy R da niego Sa- 
tharytani, prosili go, aby u nich zo- 
itali i został tam praet dwa dni. 


JOHANNES. 
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41. I daleka więcey ich uwierzyło 
dla słowa iego. 5 
„42. A onéy niawieście mówili: 1ž 
iuż nie dla twoiey „powieści wierzy” 
my; albowiemeśmy sami słyszeli + 
wiemy, że ten iest prawdziwie zba* 
wiciel świata, Chrystus. 

43, A po dwu dniach wyszedł ztam- 
tąd i szedł do Galilei. 

44, Albowiem sam JEzus świadectwo 
wydał, iż* Prorok w oyczyżnie swo” 
iey nie iest weczci. _* Matt. 13, 57e 

> Mark. 6,4. Łuk. 4, 24. 
3 45, A gdy przyszedł do Galilei, przy” 
ięli go Galileyczycy, widząc wszy” 
stko, co czynił w leruzalemie w świę* 
to; bo i oni byli przyszli na święto. 
VI. 46. ai zasię przyszedł [Ezus 
do Kany Gali eyskiey, gdźte był uczy” 
nił z wody wino. % Tan. 2, 1, 11» 

(Ewang. na N.21 po S. Troycy.) 
Ą był niektóry dwortanin królewski 

w Kapernaum, którego syn cho- 

rował. 

47. Ten usłyszawszy, iz IEzus przy” 
szedł z Judskiey ziemi do Galilei, sze 
do niego i prosił go, aby zstąpił a U 


su ae 


"EP =" EJ IRE Z p 


zdrowił syna iego; bo poczynaj umie< ] 


rac. 

48, I rzekł do niego IEzus: Ieżli nie 
nyrzycie znamióh * i cudów, nie u- 
wierzycie. * Matt. 12, 39. z. 16; 1e 
Mark: 8, 12. Łuk, 14, 29. 1 Kor. 1, 22. 

49. Rzekł mu on królewski dworza= 
nin: PANIE! zstąp pierwey niż umrze 
dziecię moie. > 

50, Rzekł mu IEZUS: Idż, syn twóy 
żywie. 1 uwierzył on człowiek mo- 
wie, którą mu powiedział 4Ezus, i 
poszedł. l 

51. A gdy iuż szedł, zabieżeli mu 
słudzy iego i oznaymili, - mówiąc: 
Dziecię twoie żywie. 

52, Tedy ich pytał o godzinę, w któr 
rąby się lepiey miało; i rzekli mu, że 
wczora o siódmey godzinie opuściłź 

o gorączka. 

53. Poznał tedy oyciec, iż to onago- 
dzina była, któróy mu był rzekł fp- 
zus: Idź, syntwóy żywie. I uwierzy: 
sam i wszystek dom iego. 


54. Tenci zasię wtóry cud uczynił | 


IEzus, przyszedszy z Judskiey ziemi 
TOGAR 1 aż ; 
Ror 


w iU 
=. "g mr wo” 


wi 


tāli m 


| mię Ranwir; tenże mi rzekł: 


FOCIE E TET 5. 
Rozpnzrażść V, g 
L Chrystus leżącego u sadtaywki w 
hbbaz uzdrowił I - Il, Faryzeu- 
ze, którzy go Sivan 10 - 16. 
N powagą oyca swego przekonał 
„A 18. IV. Boską moc swoię dowo- 
mi grantownymi 19 - 44. V. i 
poyiestowóm świadectwem wywicdł 
0747. 


Było * potym święto Żydowskie, i 
wę jà Sy do leruzalemu. 
23,2, 5 Moy. 16, 1. 
2. A R a Teruzalemie przy owczey 
ramie sadzawka, którą zowią po Zy- 
owsku Hehesda; maiąca pięć ganków. 


pschych » którzy czekali poruszenia 
od 

4, Albowiem Anioł czasu pewnego 
©Więpował w sadzawkę i poruszat wo- 
dę; a tak kto pierwszy wstąpił po 
Wzruszeniu wody, stawał się zdro- 
pym» iakąbykolwiek chorobą zięty 
yi. 


3. A był tam niektóry człowiek trzy- 
zieści i osm lat chorobą złożony. 

6. Tego gdy IEzus uyrzał leżącego, 
A poznawszy, że iuż przez długi czas 
thorowat, rzekł mu: Chcesz bydź 
tdrów ? 

7. Odpowiedział mu on chory; PA- 
IE! niemam czlowieka, któryby 
mię, gdy bywa poruszona WOdA; 
Paste do sailzawyki; ale gdy ia idę, 
szy przedemną wstępuie. 

8. Rzekł mu lEzus: Wstań, we- 
imiy łoże * twoie a chodź, *Matt.9,6. 
Mark. 2, 11. 

9. A zarazem stał się zdrowym on 
tztowiek; i wziął łoże swoie i cho- 
dził, -A był sabbat * onego dnia. 

* Ian. 9, 14. 

II. 10. Tedy rzekli Zydowie onemu 
hzdrowionemu: Sabbat iest, nie go- 
zic się * łoża nosić. _*Moy. 20,8. 
* 5M.5, 12. Ier. 17, 21. 

11. Odpowiedział im: Ten, który 
We- 


"2 


f 524 łoże twoie a chodź, 
. l pytali go: Któryż iest ten czło- 
Ea; coć Śówiedziślć Weżmiy toze 
twoje a chodź? 


| 13. Aon uzdrowiony nie wiedział, 


S. lem 


3. W tych leżało mnóstwo wiełkie| p 
liedołęż mych, ślepych, chromych, 
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ktoby był; aA był IEzus ustą- 
pił, ponieważ wiele ludu było na 
onem mieyscu, 

14. Potym go IEzus znalazł w ko- 
ściele i rzekł mu: Otoś się stał zdro- 
wym, nie grzesz * więcey; aby có 
gorszego na cię nie przyszło. 

Ian. 8, 11. 2 Piotr, 22i; 

15. A-odszedszy on człowiek, 
wiedział Żydom, iż 
który go uzdrowił. 

16. A przetoż Zydowie prześlado- 
wali Ezusa, i MASIE iakoby go zaw 
bili, że to uczynił w sabbat. 

MI. 17. A I ‘zus im odpowiedział: 
Oyciec móy aż * dotąd pracuie, i ią 

racuię: *Ian. 9,4. r. 14,10. 
18. Dla tego tedy tem więcćy szu 
kali Zydowie, iakoby go zabili, nie 
tylko, iż gwałcił sabbat, ale że i oyca 
swego * powiadał bydź Bo iem, czy- 
niąc się równym GEE *lan.7, 29. 30. 
r. 10, : 

IV. 19. Odpowiedzi tedy IEżus i 

rzekł im: aprawdę, zaprawdę po- 

wiadami wam, nie może syn sam od 

siebie nic * czynić, iedno co widzi 

że oyciec czyni; albowiem cokolwiek 

on czyni, to także i syn czyni. 
zadana, Ul 1290: 8, 36, 

2U. Boć oyciec miłuie syna i ukazuia 
mu wszystko, co sam czyni, i wię- 
ksze mu nad te sprawy pokaże, dby- 
ście się wy dziwowali, 

21. Albowiem iako oyciec wzbudzą 
umarłe i ożywia, tak i syn, która 
chce, ożywia. 

22, Bo oyciec nikogo nie sądzi, lecz 
wszystek sąd dał synowi; 

23. Aby wszyscy czcili syna, tak ia- 
ko czczą oyca; kto nie czci syna, nie 
czci i ayca, który gó posłał. 

24. Zaprawdę, zaprawdę powiadam 
wam: Kto słowa mego * słucha i 
wierzy onemu, który mięfposłał, ma 
żywot wieczny, i nie przyidzie na sąd, 
ale przeszedł z śmierci do żywota. 

* lan. 5,51. 

25. Zaprawdę, zaprawdę powia- 
dam wam: Ze idzie godzine i teraz 
iest, gdy umarli usłyszą głos syna Bo- 
zego, a którzy usłyszą, zyc będą. 

26. Albowiem iako Oyciec ma żywot 
sam w sobie, tak dał i synowi, aby 
miał aywo w samym sobie. 

1) 27.4 


po- 
to był IEzus, 


JOHA 
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NNES, Rox. 5, 6. 


27. I dał mu * moc isąd czynic; bo| mego, a nie przyimuiecie mię; ie= b! 


iest synem człowieczym.  *Dan.l2,2, 
Matt. 25, 34. 1 Tess, 4,16. 

28. Nie dziwuycież się temu; boc 
przyidzie godzina, w którą wszyscy, 
co są w grobiech, usłyszą głos iego; 

29, I poydą ci, którzy dobrze czy- 
nili, na powstanie żywota; ale ci, któ- 
rzy źle czynili, na powstanie sądu. 

30. Nie mogęć ia sam od siebie nic 
czynić; iako słyszę, tak sądzę, a sąd 
mőy iest sprawiedliwy; bo nie szu- 
kam * woli mosey, ale woli tego, któ- 
ry mię posłał, oyca, 

31, leżlizec ia sam o sobie świadczę, 
świadectwo moie nie iest prawdziwe. 

* Tan. 5, id. 

32. Inszy iest, co o * mnie świadczy, 
i wiem, że prawdziwe iest świa- 
dectwo, które wydawa o mnie. 

* Faji. 42,1. Matt. 3, 17. 

33. Wyście slali * do lana, a on dał 
świadectwo praw dzie. *Ian.1,19. 

34. Ale ia nie od człowieka świa- 
dectwo biorę, ale to mówię, aby- 
ście wy byli zbawieni. . 

35. Onet był świecą goraiącą i świe- 
cącą, a wyście się chcieli do czasu po- 
radować w światłości iepo. 

36. Ale ia mam świadectwo większe 
niż lanrowe; albowiem sprawy, które 
mi dał * oyciec, abym ie wykonał, 
te same sprawy, które ia czynię, 
świadczą e mnie, iż mię oyciec posłał. 

* lan. 10, 25, 

37, A oyciec, który mię posłał, onże 
świadczył o * mnie, któregoście wy 
pe nigdy nie słyszeli, aniście oso- 

y iego ** widzieli; *Matt.3,17. 
r. 17,5. ** 2 Moy. 33, 00.1 Tim. 6, 16. 

38. I słowa iego nie macie w sobie 
mieszkaiącego; albowiem, którego 
on posłał, temu nie wierzycie. 

3y, Badaycież * się pism; boc się 
wam zda, że w nich żywot wieczny 
macie, a one są, które świadectwo 
wydawaią o mnie. | *1zai,34,16. 

* Dzie. 17, 11. 

40. A * wżdy do mnie przyiść nie 

chcecie, abyście żywot mieli. 
* Jan. 6, 37. 

41. Chwały od ludzi nie przyimuię. 

42, Alem was poznał, ze miłości 
Bozey nie macie w sobie. 

43, lam przyszedł w imieniu oyca 


*1lan.6,35., 


źlizby przyszedł inny w imieniu swo” l 
iem, onego przyimiecie. | 
44.[akoz wy możecie wierzyć, chwa“ 
te * iedni od drugich przyimuiąc, po" 
nieważ chwały, ktora iest od s4* 
mego Boga, nie szukacie? *lan,12,43= 
V. 45, Nie mniemaycie, abym ia w45 
miał oskarzac przed oycem; iestć 
który skarzy na was, Moyżesz, 
którym wy nadzieię macie. - — , 
46. Bo gdybyście wierzyli Moyże; 
szowi, wierzylibyście i mnie; gdyż 
on o * mnie pisał. »|Moy.3,I5: 
r.12,3, r.18,18. r.49,10. SMoy.18,15: 
47. Ale ponieważ pismom iego nić 
wierzycie, i iakoż słowom moie® 
uwierzycie? 


Rozprziaw VL 

I. FAN pięciorgiem chleba i dwi“ 
ma rybkami nakarmił 5000. ludzi t* 
14. I uchodził przed królesiwe” 
15. 16. III. do uczniów iadących P9 
morzu 17. 18. IV. po wadach przy; 
szedł 19 - 95, V. o prawdziwym 
nieginącym 26 - 34. VI. chlebie 23% 
wota mówił 35-54. VII o co Żyd?” 


wie szemrali 5? - 59. WILL. wiele A p 


uczniów 60-65. 1X. odstało oJ P 

NA 66-06. Xe lecz Apostołowie w)” 
znali go bydź synem Boga ży wijące” 
go 69-71. i 


(Ewang. na srzodopost. niedz. ) 
potym odszedł IEzus za morze Gali- 
` leyskie, które iest Tyberyadskieś | 
2, Dszedł za nim lud wielki, iz wie 
dzieli cuda iego, które czynił nad cho- 
rymi. ore: 
3. I wszedł IEzus na górę i siedzist 

tam z uczniami swoimi; 
4. A była blisko wielkanoc, święto” 
Zydowskie. + 2 Moy. 12, 18 
3 Moy. 23,5. 5 Moy.16,:6. | 
5. Tedy podniozszy * IEzus oczu 3 
uyrzawszy, iż wielki lud idzie do nie” 
go, rzekł do Filipa: Zkąd kupiemy 
chleba, aby ci iedli? 
* Matt. 14, 15. Mark. 6, 34. 
6. (Ale to mówił, kusząc go; bo 07 
wiedział, co miał czynić. ) 
7. Odpowiedział mu Filip: * Za dwie” 
ście groszy chleba nie dosyć a 
16; 
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e} dzie, chocby każdy z nich mało co| byli wstąpili uczniowie iego, a iż IE- 
0” i Wziąl, * Mark. 6, 37. | zna nie wszedł był w łodź z uczniami 
| & Rzekł mu iegen z uezniów iego, | swoimi, ale sami uczniowie iego uie» 
a= ndrzey , brat Symona Piotra: chali; 
0< 9. [est ta jedno pacholę, co ma pię-| 23. (Przyszły tćż byly drugie łodzie 
ge | Gioro chleba ięczmiennego i dwie| z Tyberyady, blisko do oncgo miey- 
3. | Tybki; ale cóż to iest na tak * wielu? |sca, gdzie iedli chleb, gdy Ew PAN 
m4 * 2 Król. 4, 43. dzięki uczynił. ) j 
4) 19. Tedy rzekł IEzus: Każcie ludo-| 24. Ta gdy obaczył lud, iż tam nie 
W, Winsieść. A było trawy dosyć naio- | było IEzusu, ani uczniów iego, wstą- 


Nemże mieyscu, i usiadło mężów w 


e: | “czbie około piąci tysięcy. 
gf) 11. Wziął tedy IEzus one chleby, a * 
$. | Podziękowawszy rozdał uczniom, a 


« | Uczniowie siedzącym; także i z onych 


ie  Tybek, ile iedno chcieli. 

m xg Sam.9,13. 1 Tym. 4,4. 
BOLĄ? gdy byli nasyceni, rzekł u- 
paniom swoim: Zbierzcie te ulomki, 
tóre zbywaią, żeby nic nie zginęło. 

3 * Mark. 8, 8. 

1- pe I zebrali i napelnili dwaņascie 

A | gzów z gpa pięciorga chleba ię- 

0 | Czmiennegi tóre zbywały tym, co 

"lm 


pe A oni ludzie, nyrzawszy cud, 
r. Stóry uczynił IEzus, mówili: Tenci 


pili i oni w łodzie i przeprawili się do 
Kapernaum, szvkaiąc Ibzusa; 

25, A znalazszy go za morzem, rze- 
kli mu: Mistrzu! kiedyś tu przybył? 
V. 26. Odpowiedział im IEzus i 
rzekł: Zaprawdę, zaprawdę powia- 
dam wam: Szukacie mię, nie przeto, 
izeście widzieli cuda, ale izeście iedli 
chleb, i byliście nasyceni. 

27, Sprawnyciez nie pokarm, który 
ginie, ale pokarm, który trwa ku ży- 
wotowi wiecznemn, który wam da 
Syn człowieczy; albowiem tego * za- 
pieczętował Bag oyciec. 

* Matt. 3,17. Ian. 1,32. r.3,16. 

28. Rzekli tedy da niego: Cóż bę- 
dziemy czynili, abyśmy sprawowali 
Na Boze? 

'29, Odpowiedział IEzus, i rzekł im: 
Toc iest sprawa * Boża, abyście wie- 
rzyli w tego, którego on posłał, 
+ 4 fan. 3, 23. 
30. Rzekli mu tedy: Cóż wźdy * ty 


16. A gdy był wieczór, zstąpili *u-|za znak czynisz, abyśmy 'widzieli i 


I let zaprawdę on Prorok, który * 

E = mijał przyiść na świat. * Łuk. 7,16. 

E 1. 15. Tedy lEzus poznawszy, iż 

_„ | mieli przyiść i porwać go, aby gou- 
f panili Królem, uszedł * zasię sam tyl- 
| Xona górę. ] * an, 18, 36. 

i Gniowie iego do morza. 

a py 5 Matte 14,29. Mark. 6,47, 

> | II. 17.A wstąpiwszy w łodź, iechali 

je 

ł 


par, burzyć się poczynało. 

- 19. Gdy tedy odpłynęli, iakoby 
Ra dwudziestu i pięć Albo trzydziestu 
Stay, uyrzeli IEzusa chodzącego po 
i Morzu, przybliżającego się ku łodzi, 

„| Wękli się. 

z A on im rzekł: lamci iest, nie 
bycie się. 
AR 1 al go onie do łodzi, a 
razem łodź przypłynęła do ziemi 
do którćy AMRA SĘ R 
22, INszaiutrz lud, który był za mo- 
Tiem, widząc, że tam niebylo dru- 
Bicy łodzi, tylka ona iedna, w którą 


i 


wierzyli tobie? Cóż czynisz? 
* Matt. 16, 1. 
31. Qycowie nasi * iedli mannę na 


ky morze do Kapernaum, a iuż było! puszczy, iako iest napisano: Chleb z 
— W a JEzus nie przyszedł byl do "nieba dał im ku iedzeniu. *2M.16,14. 


4M.11,7. Ps.78,24. Maądr.16,90. 


| 18. A morze, gdy powstał wielki] 32, Rzekł im tedy IEzus: Zaprawdę, 


zaprawdę powiadam wam: Nie Moy- 
żeszci wam dał chlch z nieba, ale oy- 
ciec móy daie wam chleb on prawdzi- 
wy z nieba. 

33. Albowiem chleb Boży ten iest, 
który zstępuje z nieba, i żywot dawa 
światu. 

34. Tedy mu rzekli: PANIE! day 
nam zawsze tego chleba. 

VI. 35. I rzekł im IEzus: lamci iest 
on chleb żywota; kto do mnie * przy- 
chodzi, łaknąć nie będzie, a kto wie- 
rzy w mię, nigdy pragnąć ** nie bę- 
dzie. * Jan. 4, 14. ** Jan. 7. 58. 
36. Alem 
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36. Alem wam powiedział: Owszem, między sobą, mówiąc: lakoż ten mo- 


widzieliście mię, a nie wierzycie. 

37. Wszystko, co mi dawa oyciec, 
do mnie przyidzie, a tego, co do mnie 
przyidzie, nie wyrzucę precz. 

38, Bom zstąpił z nieba, nie izżbym 


czynił wolą moię, ale * wolą onego, | 


22, 42. 


który mię posłał. x Łhk.22, 

39. A tac iest wola onego, który mię 
* posłał, oyca, abym z tego wszystkie- 
go, co mi dał, nic nie stracił w on o- 
stateczny dzień. * Ten. 10, 28, 

40. A rac iest wola onego, który mię 
posłał, aby kazdy, kto widzi syna a 
wierzy weń, miał żywot wieczny, A 
ia go wzbudzę w on ostateczny dzień. 

* lan, 3, 36. > 
41. Iszemrali Zydowie onim,irzekł: 
Fam iest on chleb, którym z nieba 
zstąpił. 

42. I mówili: Izeż ten nie iesi * IE. 
zus, syn lózefów, którego my oycai 
matkę znamy; iakoż tedy ten powia- 
da: Zem z nieba zstąpił? *Matt.13,55, 

43. Fedy odpowiedział lezus i rzekł 
im: Nie szemrzyicie między sobą. 

44. Zaden do mnie przyiść nie może, 
iezli go oyciec móy, kist mię posłał, 
nie pociągnie; a ia go wzbudzę w o- 
stateczny dzień. 

45. Napisano w Prorocech: I będą * 
wszyscy wyuczeni od Boga; przetoz 
kazdy, kto słyszał od oyca, a nauczył 
się, przychodzi do mnie. 

* [zai 54, 13. ler.31, 34. 

46, Nie izby kto widział * oyca; o- 
prócz tego, który iest od Boga, ten 
widział oyca. * Matt. 11, 27. 

47. Zaprawilę, zaprawdę powia- 
dam wam: Kto w mię wierzy, ma 
żywot * wieczny. * lan. 3, 16. 

48. lam iest on chleb żywota. 


49. Qycowie wasi iedli * mannę na 
puszczy a pomarli,  * 2 Moy. 16, 15. 

50. Ten iest on chleb, który z nie- 
ba zstępuie; ieżliby go kto iadt, nie 
umrze. 

51. lamci iest chleb on żywy, któ- 
rym * z nieba zstąpił: ieźliby kto iadł 
ztego chleba, żyć będzie na wieki; a 
chléb, który ia dam, iest ciało moie, 
które ia dam za żywot świata. 

* Ian. 3, 13. 
VII. 52. Wadzili się tedy Zydowie 


że nam dać ciało swoie ku iedzeniu? | 

53. I rzekł im IEzw: Zaprawdę, 287 
prawdę powiadam wam: leżli nie bę” 
dziecie iedli ciała Syna człowieczego ! 
(pili krwi iego, nie macie żywota W 
sobie. - 

54. Kto ie ciało moie a piie krew | 
moię, ma żywot wieczny, a ia g0 
wzbudzę w ostateczny dzień. Ly 

55. Albowiem ciało moie prawdzi” | 
wie iest pokarm, a krew moia pr” 
wdziwie iest napóy. 
| 56. Kto ie ciało moie i piie mit 

l 
I 


moię, we mnie mieszka a ia w nim: 

57. lako mię posłał zywiący oycieć 
iia żywię przez oyca; tak kto mnió 
pozywa, i on żyć będzie przez mię. 

58, Menci iest chleb on, który z nie: 
ba zstąpił, nie iako oycowie wasi jed 
mannę a pomarli; kto ie ten chléb, 
żyć będzie na wieki. 

59. To mówił w bożnicy, ucząc W 
Kapernaum. ý 
VILL 60. Wiele ich tedy z uczniów 
iego, słysząc to mówili: Twardać 10 
iest mowa, któż ićy słuchać może? , | 

61. Ale wiedząc IEzus sam w sobie! 
iż o tem szemrali uczniowie iego | 
rzekł im: Toż was obraża? 

62. Coż gdybyście uyrzeli syna czło” 
wieczego wstępuiącego, gdzie był 
pierwey? * Mark. 16, 19, Łuk. 24, 5f 

lanea 13. 

63. Duchci iest, który obżywia, cia- 
ló nic nie pomaga; słowa, które iá 
wam mówię, duch są i żywot są. | 

64, Ale są niektórzy z was, co nić 
wierzą; albowiem wiedział od począ” 
tku lEzns, którzy byli, co niewierzy” 
li, i kto iest, * co go miał wylać; 

* lan. 13,11, 

65, I mówił: Dla tegomci wam po 
wiedział: Iż zaden nie może przyjść 
do mnie, ieźliby mu nie było dano o% 
oyca moiego. 

IX. 66, Od tego czasu wiele ucznió” ı 
iego odeszło nazad, a więcéy z nim 
nie chodzili. 


67. Tedy rzekł Iezus do onych dwu”. 


naści: lzali i wy chcecie odeyśc? j 
68. I odpowiedział mu Symon Piotr: 

PANIE! do kogoz P emt? 
masz slowa żywota wieczitegć; 
X. 69, A myśmy uwierzyli i poznali 
ze 
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des ty iest Chrystus, on * s 
żywego. _ * Matt. 16,16. Ian. 11, 27. 
10. Odpowiedział im IEzus: Izalim 
ła nie dwunaści was obrał? a ieden z 
was iest diabeł. 

71. A to mówił o [udaszu, synu Sy- 
mona, Iszkaryocie; bo go ten* wy- 
dac miał, będąc iednym z onych dwu- 
nasci. i * Euk. 22, 47. 


Roznziut VIL 
I, Chrystus za powinnymi na świę- 
to kuczek 1-9. Il. potaiemnie szedł 
10-13. ITI uczył w kościele 14-14. 

V. o nim różne zdania ludzkie 25- 
31. V. Księża go imać kazali 32-40. 
VI. rozruch się stał dla niego między 
pospółstwem 41-46. VII. między Fa- 
Tyzeuszami i sługami ich 47 - 49. 
VUI. Nikodem się uiął o krzywdę 
iczo 50 - 53. 

otym chodził IEzus po Galilei; 

A Pt się nie chciał bawić w zie- 

mi Judskiey, przeto że Zydowie szu- 
ali, aby go zabili. 

2. I było blisko święto Zydowskie * 
kuczek. _ *3Moy.24,34. 4Moy.29,12. 

3, Tedy rzekli do niego bracia iego: 
Odeydź ztąd, a idź do ludskićy zie- 
mi, żeby uczniowie twoi widzieli 
sprawy Lwoie, które czynisz. 

4. Albowiem żaden nic w skrytości 
nie czyni, kto chce bydź widziany; 
przetoż ty, ieżli takie rzeczy czynisz, 
obiaw się światu. j 

5, Bo i bracia iego nie wierzyli wen. 

6, I rzekł im IEzus: Czas móy ie- 
azcze nie przyszedł; ale czas wasz za- 
wsze iest pogotowiu. 

7. Nie możec was * świat nienawi- 
dziec, ale mnie nienawidzi; bo ia 
dwiadczę o nim, iż sprawy iego ** 
zie są. *[an.15,19. **Ian.3,19. 

8. ldźcież wy na to święto, -iac ie- 
azcze nie póydę na to święto; bo móy 
Czas ieszcze się * nie wypełnił. 
+ Ian. 8, 20. 
powiedziawszy, został w 


Boga 


9. A to im 
Galilei. 
II. 10, A gdy poszli bracia iego, tedy 
i on szedi naświęto, nieiawnie, ale 
iakoby potaiemnie. 

11. A Zydowie szukali * go w świę- 
to i mówili: Gdzież on iest? 

je len. ti, 56. 
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12. I było o nim wielkie szemranie * 
między ludem; bo iedni mówili: Za 
iest dobry; a drudzy mówili: Nie, 
ale zwodzi lud. *lan.9,16. 

13. Wszakże o nim żaden iawnie * 
nie mówił dla boiażni Zydowskiey. 

* Ian. 12, 42. 
III. 14. A gdy iuż było w pół święta, 
wstąpił IEzus do kościoła i uczył. 

15. I dziwowali się Zydowie, mó- 
wiąc; lakoż ten umie pismo, gdyż 
sięnie uczył? | l 

16. Odpowiedział im IEZUŚ i rzekł: 
Nauka moia nie iestci * moia, ale tego, 
który mię posłał. *lan.12,49. 

17. leżliby kto chciał czynić wolą 
iego, ten będzie umiał rozeznać, ie- 
źli ta nauka iest z Boga, czyli ia sam 
od siebie mówię. l 

18. Ktoć z samego siebie mówi, 
chwały własnéy szuka; ale kto szuka 
chwały tego, który go posłał, ten 
iest prawdziwy, a niemasz w nim nie- 
sprawiedliwosci. 

19. Izali wam * Moyzesz nie dał za- 
konu? a żaden z was nie przestrzega 
zakonu. Przeczże szukacie, abyście 
rhię ** zabili? *2Msg.20,1. r.24,4. 

x* Matt. 12, 14. lan. 5, 18. 

20. Odpowiedział lud i rzekł: Dia- 
belstwo masz; któż cię szuka * zabic? 
% Ian. 8, 48. r. 10, 20. 

21. Odpowiedział JEzus i rzekł im: 
ledenem uczynek uczynił, a wszyscy 
„się temu-dziwniecie! 

22. Wszak Moyżesz wydał „wam 
obrzerką , (nie iżby była * Moyżesza, 
alez oyców,) a w sabbat obrzezuiecie 
człowieka.  *1Moy.17,10, 3Moy,12;3. 

23. Ponieważ człowiek przyimuia 
obrzezkę w sabbat, aby nie byk 
zgwałcony zakon Moyżeszów, przecz 
się na mię gniewacie, żem całego czło- 
wieka uzdrowił w sabbat? X 

24. Nie sądźcie * według widzenia 
ale sprawiedliwy sąd sądźcie. 

*3Moy.19,15. 5Moy.1,t7, Iak.2,4, 
IV. 25. Mówili tedy niektórzy z Ie« 
ruzalemczyków: [zali to nie iest ten, 
którego szukaią zabić? 

26. A oto, iawnie mówi, a nic mn 
nie mówią. [zali prawdziwie KE: 
znały Książęta, iz ten iest prawdzi- 
wie Chrystus? 

27, Ale o tym wiemy, zkądiest: ale 

gdy 
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dy Chrystus, przyidzie, nikt nie bę- 
jpr wie siał x PADY był. 

28, Wolał tedy Ikzus w kościele 
ucząc a mówiąc: | mnie znacie, i 
zk4dem iest, wiecie; a nie przysze- 
diem * sam od siebie, ale iest prawdzi- 
wy, który mię ** posłał, ktorego wy 
nie znacie. *[an.5,43, r.8,42. 

** lan, 8, 26. Rzym. 3,4. 

29. Lecz go * ia znam; bom od niego 
jest, a on mię postał. *[an.10,Ł35. 

30. [ szukali, * akoby go poiraać; 
ale żaden nie ściagnął nań ręki; jbo 
jeszcze nie przyszła;byta godzina iego. 

* Euk. 20, 19. 

31, A wiele ich z ludu uwierzyli * 
weń i mówili: Chrystus gdy przyi- 
dzie, izaż więcey cadów uczyni nad 
te, które ten uczy'mił? *]ąn.8,30. 
V. 32. A ałyszelt Faryzeuszowie, iz 
to lud o nim szemrał; i posłali Fary- 
zenszowie i przednieysi Kapłani sługi, 
aby go poimali. 

33. Rzekł im tedy JEzus: leszcze na 
mały czas * iestem z wami; potym 
Qdleydę do tego, który mię posłał. 

* lan. 16, 16. 

34. Szukać mię * będziecie, ale nie 
znaydziecie, a gdzie ia będę, w 
przyiść nie możecie. "Ian.8,-1r.t3,33. 

35. Mówili tedy Zydowie między 
sobą: Iokądze ten póydzie, że my 
go nie zuaydziemy? czyli do rozpro- 
szonych, Poganów póydzie, i będzie 
uczył Pogany? 


„+ jk. BZ w ER 
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30, Cóż to za mowa, którą wyrzekł: | P 


Sznkać: mię będziecie, ale nie znay- 
dziecie, i gdzie ia będę, wy przyiść 
nie możecie? 

37. A w pn ostateczny dzień wielki 
święta * onego stanął lEzus i wolał 
mówiąc: leżli ** kto pragnie, niech 
do mnie przyidzie a piie. 

” 3 Moy. 23, 36. ** Ian. 6, 35. 

38. Kto wierzy w mię, iako mówi 
pismo, rzeki wody żywey popłyną z 
żywota iego. ; 

39. (A to mówił o duchu, którego 
* wziąć mieli wierzący weń; albo- 
wiem ieszize IEzus nie był uwiel. 
b:óny.) *[zai.44,3. loel.2,28. Dzie.2,17. 

40, Wiele ich tedy SOJA luda sły- 
sząc te słowa, mówili: Tenci iest * 

rawdziwie on Prorok, *Matt.21,46. 

L.+41, A drudzy mówili: Ten iest 
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Chrystus; ałe niektórzy mówili: Azaz 
z Galilei przyjdzie Chrystus? 

42. Azaż nie mówi Fismo, iz z naz 
sienia Dawidowego i z Betlehemu 
miasteczka, gdzie był Dawid, przył” 
dzie Chrystus? — *Mich.5,2. Matt.ż,5* 

43. A iak stało się rozerwanie dla 
niego między ludem. 

44, I chcieli go * niektórzy z nich 
poimać; ale żaden nie ściągnął nań 
rąk swoich. * Matt. 24, 46 

45, Przyszli tedy słudzy do prze- 
dnieyszych Kapłanów i do Faryzeu* | 
szów ; którzy im rzekli: Przeczzeście 
go nie przywiedli? 

46, Odpowiedzieli oni słudzy: Ni- 
gdy tak nie mówił człowiek, iako 
ten czlowiek. 


VIL 47. lodnawiedzieli im Farvzeu- 
szowie: Alboście i wy zwiedzieni? 

48, Izali kto uwierzył * weń z Ksią- 
żąt albo z Faryzeuszów? *1Kor. 4,26 

49. Tylko ten gmin, który nie zna 
zakonu; przeklęci są. 

e 50. I rzekł do nich * Nikodem 
tóry był przyszedł w nocy do nieg% 
Aiha Edi, Z OR Y an3 1.2. . 
51. [zali * zakon nasz sądzi czło- 
wieka, ieżliby pierwćy nie słyszał od 
niego i nie poznałby, co czyni? 

* 5 Moy. 17,8. r. 19, 15. 

52. A oni mu odpowiedzieli i rzekli: 
Izaliś i ty Galileyczyk? Badayze się 
a obacz, zeť Prorok z Galilei nie 
owstał. 

53. l poszedł każdy do domu swego. 


Roznziat VIII. 

I. O niewiescie na cudzołostwie za- 
stanćy 1-10. JI. o odpuszczeniu grze- 
chów 11. IM. Chrystus czymby był 
12621. IV. z którym Zydowie sprze” 
czaiąc się, bluźnili go -FE, V,1 
ukamionować go chcieli, lecz on ustą- 
pił 59% 


A JEzus poszedł na górę oliwną. 

2. Potym zasię raniuczko przy” 
szedł do kościoła, a lud wszystek zszedł 
się do niego; i siadszy uczył ie. t 

3. I przywiedli do niego Nauczen! 

w piśmie i Faryzeuszowie niewiastę 

na cudzołostwie zastaną, a postawi- 

wszy ią w pośrzodku, 

4. kizekli mu: Nauczycielu! tę nie: 
wia- 


| 
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l wiastę 


| wisz? 
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a zastano na samym uczynku cu- 
dzołostwa; 

5. A w zakonie nam Moyzesz * przy- 
kazał takie kamionować; a ty co mó- 

13Moy. 20,10. 5M.02,22. 

6. A to mówili kusząc go, aby go 
mogli oskarzyć, A IEzus schyliwszy 
się na dół, pisał pałcem na ziemi. 

7. A gdy się go nie przestawali py- 
tać, Poniczzk się, rzekł do rich: 
Kto z was iest bez grzechu, niech na 
nię * pierwszy kamieniem rznci. 

* 5 Moy. 17,7. 

8. A zasię schyliwszy się na dół, pi- 

sał na ziemi. 
19, Co gdy oni usłyszeli, będąc od 
aumnienia przekonani, ieden za dru- 
gim wychodzili, począwszy od star- 
szych aż do ostatecznych, iż tylko 
sam IFzus zostal, a ona niewiasta w 
pośrzodku stoiąca. | ą 

10. A podniozszy się IEzusi zadnego 
nie widząc, tylko onę niewiastę, 
rzekł iéy; Niewiasto! gdzież są oni, 
co cię skarzyli? - Zaden cię nie po- 
tępił? à 
H. 11. Aona rzekła: Zaden, PAnie! 
A IEzus iéy rzekł: Ani ia ciebie po- 


ZESZ. _ *lan.$1d. 
III, 12. Zasię im rzekł IEzus, mó- 
wiąc: lam iest światłość * świata; 
kto mię nasladuie, nie będzie chodził 
w ciemności, ale będzie miał świa- 
tłość żywota.  *Ian.1,9. r.9,5, r.12,46. 

13. Rzekli mu tedy Faryzeuszowie; 
Ty sam o sobie świadczysz a świade- 
ctwo twoie nie iest prawdziwe. 

14. Odpowiedział IEzus i rzekł im: 
Chociaż ia świadczę sam o sobie, ie- 
dnak * prawdziwe iest świadectwo 
moie; bo wiem, ** zkądem przyszedł 
i dokądidę'; lecz wy nie wiecie, zką- 
dem przyszedł i dokąd idę. *Ian.5,31, 

** Tan. 7, 28. 

45. Wy według ciała sądzicie; ale ia 
nikogo nie sądzę. 

16. A choćbym i ia sądził, sąd móy 
iest prawdziwy; bom nie iest sam, 
ale ia i który mię postał, oyciec. 

47. A w zakonie * waszym napisano 
iest: Iż dwoyga ludzi świadectwo 
prawdziwe iest. *4Moy,35,30.5M 17,6. 

r. 19,15. Matt. 18, 16. 2 Kpr. 13, 1. 

Zyd. 10, 28. 
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18. lam iest, który sam o sobie świa- 
dczę; świadczy o mnie iten, * który 
mię posłał, oyciec. *Matt.3,17. 

19. Tedy mu rzekli: Gdzież ieśt ten 
twóy oyciec? Odpowiedział IFzus: 
Ani mnie znacie, ani oyca mego; 
byście * mnie znali, i oyca byście me- 
go znali. *[an.16,3. 

20. Te słowa mówił IEzus w skar- 
bnicy, ucząc w kościele, a żaden go 
nie pcimał; bo ieszcze była nie przy- 
szła * godzina iego. *[an.7,8. 

21. Rzekł im tedy zasię IEzus: Ta 
idę, i będziecie mię * szukac, a w 
grzechu waszym pomrzecie; gdzie ia 
idę, wy przyiść nie mozecie. 

* Ian. 7, 34. 
IV. 22. Mówili tedy Żydowie: Alboć 
się sam zabiie, że mówi: Gdzie ia 
idę, wy przyiść nie możecie? 

23. I rzekł do nich: Wyście z ni- 
skości, a iam * z wysokości; wyście 
z tego świata, a ian zaś nie iest z tego 
świata. *lan.3,31. 

24. Przetom i wam powiedział, iż 
pomrzecie w grzechach waszych; bo 
ieźli nie wierzycie, zem ia iest, po- 
mrzecie w grzechach waszych. 

25, Tedy mu rzekli: Któżeś ty iest? 
I rzekł im IEzus: To, co wam i z po- 
czątkn powiadam. 

26. Wieleć mam o was mówić i są- 
dzić; ale ten, który mię poslał, * jest 
prawdziwy, a ia, com od niego sly- 
szał, to mówię na świecie. *lan./,2$, 

27. Ale nie zrozumieli, że im o oycu 
mówił. 

28. Przetoż im rzekł IEzus: Gdy wy- 
wyższycie * Syna człowieczego, tedy 
poznacie, żem ia jest, a sam od siebie 
nic nie czynię, ale iako mię ** nau- 
czył oyciec móy, tak mówię. 

lan. 3, 14. ** lan, 7,16. 

29. A ten, który mię posłał, zemną * 
iest; nie zostawił mię samego oyciec; 
bo co mu się podoba, to ia zawsze 
czynię. * lan, 16, 32. 

30, To gdy on mówił, wiele * ich 
weń uwierzyło. * lan. 7,31. 

31. Tedy mówił IEzus do tych Zy- 
dów , co mu uwierzyli: Jeżli wy zosta- 
niecię w słowie moiem, prawdziwie 
uczniami moimi będziecie; 

32. I poznacie prawdę, a prawda 
was wyswobodzi. 


33.1 
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33a, odpowiedzieli mu: Myśmy na- 


sienie Abrabamowe, a nigdyśmy nie 


służyli nikomu; iakoż ty mówisz: Iż 
wolnymi będziecie? 

34. Odpowiedział im IFzus: Zapra- 
wdę, zaprawdę powiadam wam, iż 
wszelki, kto * czyni grzech, sługą 
jest grzechu. *Rzym.6,20. 2Piotr.2,49. 

35. A sługać nie mieszka w domu 
na wieki, ale syn mieszka na wieki. 

36. A przetoż ieżli * was syn wyswo- 
bodzi, prawdziwie wolnymi będzie- 
cie. * Rzym. 8, 2. 

37. Wiem, żeście nasienie Abraha- 
mowe; lecz szukacie, abyście mię za- 
bili, iż mowa moia niema u was miey- 
sea. 

38. Ta com widział u oyca mego, po- 
wiadam, a wy też to; coście widzieli 
u oyca waszego, czynicie. 

39, Gdpowiedzieli mu i rzekli: Oy- 
ciec nasz iest Abraham. Rzekł im IE. 
zus: Byście byli * synami Abrahamo- 
wymi, czynilibyście uczynki Abraha- 
nowe. * Rzym. 2, 28. r.9, 6. 

40. Ale teraz szukacie, abyscie mię 
zabili, człowieka tego, którym wam * 
prawdę mówił, którąm słyszał od Bo- 
ga; tego Abraham nie czynił. 

« Tan. 17, 17. 

41. WA czynicie uczynki oyca wa- 
szego, Ńzekli mu tedy: My z nierządu 
nie iesteśmy spłodzeni, iednegoż oy- 
ca mamy, Boga. 

42. Tedy im rzekł IEzus: Być był 
Bóg oycem waszym, tedybyście mię 
miłowali, gdyżem ia od Boga wyszedl 
i przyszedłem, anim sam * od siebie 

rzyszedi , ale mię on posłał. 
Pi * Inis. 48. 

43, Przectże tcy powieści moićy nie 

oymuiecie? przeto iz nie mozecie 
słachać mowy moiey. 

44. Wyście z oyca dinbła, i pożądli- 
wości oyca waszego caynic chcecie; 
onci był mężobóycą od początku i w 
prawdzie * nie został, bo w nim pra- 
wdy niemasz; gdy mówi kłamstwo, z 
swego własnego mówi, iż iest kiamcą 
i oycem klamstwa, + 1 Moy.3, 4, 

1 ian. 3, 8, 

45. A ia że prawdę mówię, nie 

wierzycie mi, 


JOHANNES. 
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(Ewang. na niedz. białą.) 

46, JĘ tóz mię z was obwini z grze- 

k chu? feżliż prawdę mówię 
przeczze wy mi nie wierzycie? 

47, Ktoć z Boga iest, słów * Bożych 
shicha; dla tego wy nie słuchacie, że z 
Boga nie iesteście. * ( Ian. 4,6: 

45. Odpowiedzieli tedy Zydowie i 
rzekli mn: Izali my nie dobrze m 
wimy, żeś ty iest Samarytan i diabel- 
stwo * masz?  * lan. 7,40. r. 10, 204 

49, Odpowiedział IEzus: lać diabel- 
stwa niemam, ale czczę oyca mego; 8 
wyście mię nie uczcili. 

50. Iac nie szukam chwały moiey; 
iest ten, który szuka i sądzi. 

51. Zaprawdę, zaprawdę powiadam 
wam: leżli kto * słowa me zachowy- 
wać będzie, śmierci nie ogląda na 
wieki. * lan. 11, 25. 

52. Tedy mn rzekli Zydowie: Tera- 
sny poznali, że diabelstwo masz: 
Abraham umarł i Prorocy, a ty po- 
wiadasz: leżli kto stowa moie Sahod 
wywac będzie, śmierci nie skosztuie 
na wieki. 

53. I zaś ty iest większy nad oyca na- 
szego Abrahama, który umarł? i Pro- 
rocy pomarli; kimze się ty wzdy czy” 
nisz? 

54, Odpowiedział TEzus: Ieżli się ia 
sam * chwalę, chwała moia nic nie 
iest. Iestci oyciec móy, który mię 
chwali, o którym wy powiadacie, że 
jest Bogiem waszym. * Tan. 5, 41, 

55. Lecz go nie znacie, a ia go znam; 
i ieżlibym rzekł, że go nie znam, był- 
bym podobnym wam, kłamcą; ale go 
znam i słowa iego zachowywam. 

56. Abraham, oyciec wasz, z rado- 
ścią żądał, aby oglądał dzień móy, i 
oglądał i radował się. 

57. Tedy rzekli Zydowie do niego; 
Piącidziesiąt lat ieszcze niemasz, a A- 
brahamaś widział? 

58. Rzekł im IEzus: Zaprawdę, za- 
prawdę powiadam wam: Pierwćy 
niż * Aaraham był, iam iest. 

* 2 Moy. 3, 16. 
V. 59. Porwali tedy * kamienie, aby 
nań ciskalii; lecz IEzus schronił ** sigs 
i wyszedł z kościoła, przechodząc 
przez pośrzodek ich, i tak Asked | 
*% Ian, 10,31. ** Łuk. 4, 38. 


| 
| 


Roe, 


Rozd. 9. 


RozDziaŁ IX, 

I. Chrystns ślepo narodzonego w 
sabbar uzdrowił 1-19. II który po 
długich z Faryzeuszami dysputacyach 
13-34. MI. wygnany był z bożnicy 
29-35. IV, lecz go Chrystus wie- 
czną światłością opatrzył 36- 44. 


A mimo idąc, uyrzał człowieka śle- 
pego od narodzenia. 

2.1 pytali go uczniowie iego, mó- 
wiąc: Mistrzu! któż zgrzeszył, ten 
czyli rodzice iego, iż się ślepyra na- 
rodził? 

3. Odpowiedział IEzus: Ani ten 
zgrzeszył ant rodzice iego; ale zeby 
się * okazały sprawy Boże na nim, 

* Ian. 11, 4. 

4. lać muszę * sprawować sprawy 
onego, który mię poslat, pokąd dzień 
iest; przychodzi noc, gdy żaden nie 
będzie mogł nic sprawować. 

> Ian. 5, 17. ` 

5. Pókim iest na świecie, iestem * 
światłością świata. x Izai. 42, 6. 
Taik. 2,32. lan. 1,9. r.8,12. r. 12, 46. 

Dzie. 13, 47. : è 

6. Tó rzekszy plunął na ziemię, a 
uczynił błoto z śliny, i pomazał onóm 
błotem oczy * ślepego, * Mark. 8, 23. 

7. I rzekł mu: idż, umyy się w sa- 
dzawce * Syloe, co się wykłada po- 
siany. Poszedł tedy i umył się, i przy- 
szedł widząc. * Neh. 3, 15. 

$. A tak sąsiedzi, i którzy go przed 
tym widali ślepego, mówili: Izali nie 
ten iest, który siadał „i zebrał? 

* Dzie, 3, 2, 

9. Drudzy mówili: Iż ten iest; a dru- 
dzy, iż iest iemu podobny. Lecz on 
mówil, zem ia iest. 

10. Tedy mu rzekli: lakoż są otwo- 
rzone oczy twoie? 

11. A on odpowiedział i rzekł: Czło- 
wiek, którego zowią Ilizusem, uczy- 
nił błoto i pomazał oczy moie, a rzekł 
mi: [dż do sadzawki Syloe a umyy się; 
a tak odszedszy i umywszy się, przey- 
rzałem, 

12. Tedy mu rzekli: Gdzież on jest? 
Rzekł: Nie wiem. i 


Il. 13. Tedy przywiedli onego, któ- 
ry przed tym był ślepy, do Faryzet:- 
szów. 


S. lari. 


Rozd. 9. 123 


14. A był sabbat, gdy * lEzus uczy- 

nił błoto i otworzył oczy iego. 
* lam. 5, 9. 

15. Tedy go znowu pytalii Faryzeu- 
szowie, iako przeyrzuł? A on im 
rzekł: Włożył mi błota na oczy, i u- 
myłein się i widzę. i 

16, Tedy niektóry z Faryzenszów 
rzekł: Człowiek ten nie iest z Boga; 
bo nie strzeże sabbatu. Drudzy zasię 
mówili: lakoż może "człowiek grze- 
szny takowe cuda czynić? | była 
rozerwanie ** między nimi, 

*w.31,33. ** lan. 7, 12, 

17. lizekli tedy ślepemu powtóre: 
Ty co mówisz o nim, ponieważ o- 
tworzył oczy twoie? A on rzekł: Pro- 
rok * jest. * Łuk. 7,16. r. 24, 19, 

Ian. 4,19. r.6, 14. 

18. A nie wierzyli Zydowie o nim, 
zeby był ślepym, a że przeyrzał, 
aż zawołali rodziców onego, który 
przeyrzał, 

19. I pytali ich , mówiąc: Tenże iest 
syn wasz, o którym wy powiadacie, 
iz się ślepo narodził? iakoż wżdy te- 
raz widzi? 

20. Odpowiedzieli im rodzice iego i 
rzekli: Wiemy, żec to iest syn nasz,i 
że się ślepo narodził; | 

21. Lecz iako teraz widzi, nie wie- 
my, albo kto otworzył oczy iego, my 
nie wiemy; mać lata, pytaycież go, 
on sam o sobie powie. 

lI. 22, Tak mówili rodzice iego, że 

się bali * Zydów; albowiem iuz byli 

Zydowie ostanowili, aby, ktoby go- 

kolwiek Chrystusem wyznał, był ** z 

bożnicy wyłączony. * lan, 7, 12. 
X K LAI, 

23. Przetoż rzekli rodzice iego; Mać 
lata, pytaycież go, 

24, Tedy zawołali powtóre człowie= 
ka onego, który był ślepy, i rzekli 
mu: Day chwałę Bogu; myc wiemy, 
iż ten człowiek iest grzeszny. 

25. Aon odpowiedział i rzekł: łeżli 
grzeszny iest, nie wiem; to tylka 
wiem, iż będąc ślepym, teraz widzę. 

26. I rzekli mu z riowu: Cóżci uczy- 
ni}? Jakoż otworzył Oczy twoie? 

27. Odpowiedział im: lużemci wam 
powiedział, a nie słyszeliście; przecz- 
,że ieszcze słyszeć chcecie? [zali į wy 
| chcecie bydź uczniami iego? - 

28. T'a- 
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28. Tedy mu złorzeczyli i rzekli: Ty 
bądź uczniem iego; aleśmy my u- 
czniami Moyżeszow ymi. 

29, My wiemy, że Bóg do Moyżesza 
* mówił; lecz ten, zkądby był, nie 
wiemy, *2Moy 3,6. r.19,19. 1:n.7,27. 
30. Odpowiedziaj on człowiek i rzek! 
im: Toc zaprawdę rzecz dziwna, że 
wy nie wiecie, zkąd iest, a otworzył 
oczy moie, 

31. A wiemy, iz Bóg * grzeszni- 
ków nie wysluchawa; ale ieźliby kto 
ch walcą Bożym był, i wolą jego czy- 
nił, tego wysłucl:awa, * Ps. 66, 18. 
Przyp.15,29. Tzai.1,15, Mich, 3,4, 

2, Od wieku nie słychano, aby kto 
otworzył oczy ślepo narodzonego. 

33. Być ten nie był od Boga, nie 
imogłciby nic” ucz nić. * Tan. 3, 2. 

34, Odpowiedzieli i rzekli mu: Tyś 


się wszystek w grzechach narodził, all. 8. Wszyscy, ile ich 
|przyszło, * złodzieie są i z 
(ich nie słuchały owce. 


ty nas uczysz? I wygnali go precz. 

35. A usłyszawszy lEzns, iż go precz 
wygnali, i znalazszy go, rzekł mu: 
Wierzyszże ty w syna Bozego? 

IV. 36. A on odpowiedział i rzekł: A 


któż iest, PANIE! abym weń wierzył? | 


37. l rzeki mu IEzus: l widzialeś go; i 
"który* mówi z tobą, onciiest.*lan. 


kionił mu się. 
39. I rzekł mu TFzus: Na sąademci ia 


przyszedł * na ten świat, aby ci, któ- Il. 41. | 


rzy nie Mei wńielina ci, którzy 
idza, aby siepymi ** byli. 
eż Klan 3, r .* MAY. 13, 14. 

40. I usłyszeli to niektórzy z Fary. 
zeuszów, którzy byli z nim, i rzekli 
niu: Izali i my ślepyimi iestesmy? 

41. Rzekł im IEzus; Byscie byli * sle- 

ymi, nie mielibyście grzechu; lecz 
teraz mówicie, iż nace przetoż 
grzech wasz zostawa. _ * lan. 15, 22. 

RozDziałk X. 

1. Chrystus Faryzeusze złymi pas 
sterami i - 7. Jl. a siebie wielą do- 
wodów 8-10. 111, dobrym kydź po- 
kłzał 11-18. IV. zkąd urosło rore- 
uwanie 19-39. V, do kamienia się Fa- 
ryzenszowie rzucili 34-38. VI. a gdy 
go chcieli poimać, on z rąk ich u- 
szedł 39 - 42. i 

(Ewang. na wtorek świąteczny.) 
Er , zaprawdę powiadam 
= wam: Kto nie wchodzi drzwią- 


JOHANNES. 


m 
mi do owczarni, ale wchodzi inędy; 


25.) 


38. A on rzekł: Wierzę PAnie! ipo», 


Roz d. 10. 


ten iest złodzićy i zbóyca; 

2. Lecz kto wchodzi drzwiami, ten 
pasterzem iest owiec, 

3. Temu odźwierny otwiera, i owce 
słucbaią głosu iego, a on swoich wia- 
snych owiec z imenia * woła i wywo- 
dzi ie, * Jzai. 43, 1 


4. A gdy wypuści owce swoie, idzie * 


przed nimi, a owce idą za nim; bo 
znaią głos iego. 

5, Aleza cudzym nie idą, lecz ucie- 
kaią od niego; bo nie znaią głosu 
obcych. 

6. Tę im przypowieść IEzus powie- 
dział; lecz oni nie zrozumieli * tezo, 
co im mówił. * Mark. 9, 32. 

7. Rzekł im tedy zasię IEzus: Zapra= 
wę, zaprawdę powiadam wam, iżem. 
iaiest* drzwiami owiec. * lan. 14, 6. 
a an 

dycy; ale 

*ler' 23428 

9. famci iest drzwiami; ieżli kto 
przez mię wnidzie, zbawiony będzie, 
a wnidzie i wynidzie, a pastwisko 
znaydzie. 

10. Złodzićy nieprzychodzi, iedno 
żeby kradł a zabiiał i tracił; A 
szedł, aby żywot miały, i obficie 
miały. 

(Ewang. na N. 2 po wielkieynocy. ) 
am iest * on dobry pasterz; 

dobry pasterz duszę swoię 


kładzieza owce.  *Ps.23,1, Izai.40,11. 


| 12 Lecz naiemnik, i ten. który nie 
|iest pasterzem, którego nie są owce 


własne, widząc wilka przychodzące- 
go, opuszcza owce i ucieka, a wilk 
porywa i rozprasza owce. 

13. A naiemnik * ucieka, iż iest na- 
iemnik, i niema pieczy o owcach. 

* Żach. 11, 16. 
14, Tam iest on pasterz dobry,iznam* 
moie, a moie mię tez znaią. 
i * 2 Tym. 2, 19. 

15. lako mię zna * oyciec, i ia mam 

Oyca, i duszę moie kładę za owce. 
* Matt. 11, 27. 

16. A mam * i drugie owce, które 
nie są z tey owczarni, i teć muszę 
przywieść; 1 głosu mego słuchać bę- 
dą, a będzie ** jedna owczarnia i ie- 
den pasterz. | *Izai.56,8. **Ezech.37,22. 

17. Dla tego mię miłnie oyciec, iż ia 

kladę 


o a e 


wziąć ią. 'Loć rozkazanie wziąłem od 
Oyca mego. * lan, 2, 19. 
IV. 19. Tedy się stało znowu roze- 


rwanie między* Żydami dlatych stów. 
* lan. 9, 16. 

20. I mówiło ich wiele z nich: Dia- 
belstwo * na i szaleie; czemuż go slu- 
chacie? * Jan. 7, 20 

21. Drudzy mówili: Te słowa nie są 
diabelstwo maiącego; izali diabeł mo- 
że ślepych oczy otwarzac? 

22, A bylo w leruzalemie poświąca- 
nie kościoła, a zima byta. 

23. I przechadzał się IEzus w koście- 
le, w przysionku * Salomonowym. 

* 1 Krół. 6, 3. 

24, Tedy go obstąpili Zydowie i rze- 
kli mn: Dokądże dusze nasze na rze- 
czy trzymasz? Jeźliżeś ty iest Chrystus, 
powiedz nam iawnie. 

25. Odpowiedział im IEzus: Powie- 
działem wam, a nie wierzycie; spra- 
wy, które ia czynię w imieniu * oyca 
mego, te o mnie świadczą, *lan.5,36. 

26. Ale wy nie wierzycie; bo nie 
iesteśćie z owiec moich, iakom wam * 
powiedział. * lan. 8, 19. 

27, Owce moie głosu mego słuchaią, 
a ia ie ° znam, i idą za mną; *lan.8,47. 

28. A ia żywot wieczny dawam im, 
i nie zginą * na wieki, ani ich żaden 
wydrze z ręki moiey. * Tan. 6, 40. 

TALZ 2. 7:18, 9: 

29. Qyciec móy, który mi ie dał, 
większy iest nad wszystkie, a żaden 
nie moze ich wydrzeć z ręki oyca 
mego. 

30. Iai oyciec iedno * iesteśmy. 

* [an. 14, 10. 
V. 31. Porwali tedy znowu kamienie 
Zydowie, aby go ukamionowali. 

52, Odpowiedział im IEzus: Wiele 
dobrych uczynków ukazałem wam od 
oyca mego, dla któregoż z tych uczyn- 
ków * kamionuiecie mię? ` *Ian.8,59. 

33, Odpowiedzieli mu Żydowie, mó- 
wiąc: Dla dobrego uczynkn nie ka- 
mionniemy cię, ale dla* bluźnierstwa, 
to iest, że ty będąc czlowiekiem, czy- 
nisz się sam Bogiem. * Ian. 5, 18. 


37. Iezliż nie czynię spraw * oyca 
mego, nie wierzcież mi. *" lan. 15, 24. 
38, A ieźliż czynię, chociabyście mnie 
nie wierzyli, wierzcież uczynkom, a- 
byście poznali i wierzyli, zeć oyciec 
iest" we mnie a ia w nim. *Ian. 1411. 
VI. 39. Tedy zasię sznkak, iakoby go 
poimac; ale uszedł z ręku ich. 

40. I odszedł zasię za Iordan na ono 
mieysce, gdzie przed tym * Ian chrzcił, 
i tamże mieszkał. * [an. I, 28. 

41. A wiele ich do niego przychodzi« 
ło i mówili: łanci w prawdzie żadne- 
go cudu nie uczynił; wszakże wszy- 
stko, cokołwiek lan o tym * powie- 
dział, prawdziwe było.  * lan. 5, 33. 

42, I wiele ich tam uwierzyło weń. 


RozDziaŁ. XI. 


I. Chrystus pokaauiąc, że iest 1- 
24. II. żywotem i zmartwychwets. 
niem 25 - 34, II. Lazarza umarłego 
32. 33. IV. i pogrzebionego 34-44, 
V. zmartwych wskrzesił 43 - 46. VI. 
A gdy się uaradzali Biskupi 47. 48. 
VH. a Kaifisz prorokować, że jeden 
za wiele ich miał bydź zabity 49-55, 
VILI dekret wydano, aby FAN był 
poimany 56. 57. 


Ą, by! niektóry chory Lazarz z Beta- 
i nii, 2 miasteczka Maryi i Marty, 
siostry ićy. 

2. (A to była ona Marya, która * po- 
mazała PAna maścią, i ucierała nogi 
iego włosami swoimi, którćy brat 
Liazarz chorował. ) * Matt. 26, 7. 

3, Posłńiy tedy siostry do niego, mó- 
wiąc: PANIE! oto ten, którego mi- 
łuiesz, chornie. 

4. Ajusłyszawszy to IEzus, rzekł: Ta 
choroba nie iest na śmierć, ale dla 
chwały Bożćy, aby był uwielbiony 
syn * Boży przez nię, x lan, ESN 

d 
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5. A IEzus miłował Martę i siostrę 
iey i Lnzerza. = 

6. A gdy usłyszał, iż choruie, tedy 
został przez dwa dni na onémże miey- 
scu; gdzie był. 

7. Lecz potym rzekł do uczniów 
swoich: łdźmy zasię do ludskiey 
ziemi. 

8. Rzekli-mu uczniowie: Mistrzu! 
teraz szukali * Zydowie, iakoby cię 
ukamionowali, a zasię tam idziesz? 

* lan, Ł0, 31. 
9,Odpowiedział IEzus: Aza nie dwa- 
naście iest godzin dnia? leźli kto 
chodzi we dnie, nie obrazi się; bo wi- 

dzi świalłośo tego świata. 

10. A ieżli kto chodzi w nocy, obra- 
1i się; bo w nim światła niemasz. 

11. To powiedziawszy, potym rzekł 
do nich:, Łazarz, przyjacielcnasz, * 
śpi; ale idę, abym go ze snu obudził. 

* Łuk. 8, 52. 

12, Tedy rzekli uczniowie iego: PA- 
NIE! ieźliże śpi, będzie.zdrów. 

13. Ale IEzus mówił o śmierciiego; 
lecz oni mniemali, iż o zaśnieniu snem 
mówił. 

14. Tedy im rzekł IEzus iawnie: La- 
zarz umarł. 

15. I raduię się dla was, (abyście 
wierzyli, ) żem tam nie był; ale pódź- 
my de niego. 

16. Rzekł zatym Tomasz, którego 
¿wano Dydymu:s, spółuczniom: Pódż- 
my i my, abyśmy z nim pomarli. 

17. Przyszedsży tedy IEzus, znalazł 
go iuż cztery duii w grobie leżącego. 

18. (A była Betania blisko leruzale- 
mu, iakoby na piętnaście stnian. ) 

19. A przyszło było wiele Zydów 
do Maryte Maryi, aby ie cieszyli po 
bracie ich. 


20, Marta tedy, gdy ustysząła, że IE- |d 


us idzie, bieżała przeciwko niemu; 
ale Marya doma siedziala. 

21. I rzekła Marta do IEzusa: PA- 
NIE! bys tu byt, nie umasłby był 
brat móy. 

22, Ale i teraz wiem, że o cokol- 
wiekbyś prosił Boga, dać to Bóg. 

23, Rzekł iéy IEzus: Wstanieć brat 
twóy. > 

24. Rzekia mu Marta: Wiem, iz * 
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wstanie przy zmartwychwstaniu w on 
ostateczny dzień. * [zai. 26, 19. 

YW LE Dan.12,2, Dzie.23,6. 

zie.+4,15. 1R0r.15,52, Eilip.3,21. 

Obiaw.20,12, Sa miu Gr 
II. 25. I rzekł ićy JEzus: Iam iest * 
zmartwychwstanie i żywot; kto w 
mię wierzy, chocby też ** umarł, 
żyć będzie. w lam. 1, 4, r. S 26. 

%k Tan, 3, 16. 

26. A wszelki, który * żywie a wie- 
rzy w mię, nie umrze na wieki. Wie- 
rzyszżę temu? * Tan. 6, 54, 

27. Rzekła mu: I owszem PANIE! 
lam uwierzyła, żeś ty iest * Chrystus, 
syn Boży, który miał przyiść na 
świat. * Matt. 15, 16. 

28. A to rzekszy szła i potaiemnie 
zawołała Maryi, siostry swoićy, mó- 


wiąc: fest tu Nauczyciel, i woła *cię.' 


* Mark. 10, 49. 

29. Ona skoro usłyszała, wnet wsta- 
ła i szła do niego. i 

30. (A IEzus ieszcze był nie przy- 
szedł do miasteczka, ale był na tómze 
mieyscu, gdzie Marta była wyszła 
przeciwko niemn.) 

31. Zydowie tedy, którzy z nią byli 
w domu a cieszyli ia, uyrzawszy M, - 
rya, iż prędko wstała i wyszła, szli za 
nią, mówiąc: Idzie do grobu, aby tam 

łakała. 

II. 32, Ale Marya, gdy tam przyszła, 
gdzie był IEzus, uyrzawszy go, przy- 
padła do nóg iego i rzekła mu: PA- 
NIE! bys tu był, nie umartby był brat 
móy, 

33. IEzus tedy, gdy ią uyrzał płaczą” 
cą, i ZŻydy, którzy byli z nią przyszli 
płaczące, rozrzewnił się w duchu i 
zatrasował się, 

IV. 34, I rzekł: Gdziesście go położy- 
li? Rzekli mu: PANIE! pódź a oglą- 


ay. 
33. Tzapłakał * IEzns. * Enk. 19, 41. 

36. Tedy rzekli Zydowie: Wey! ia> 
koc go miłował. Lagi 

37. A niektórzy z nich mówili: Nie 
mogłze ten, który * otworzył oczy sle- 
pego, uczynić, zeby ten był nie u- 
mari? * lan. 9, 6» 

38. Ale IEzus rozrzewniwszy się sam 
w sobie, przyszedł do grobu; a była 
iaskinia, a kamień * był peon na 
nićy, * Matt, 27, 60. 
39. Rzekł 


Road. 11. 


39, Rzekł IEzus: Odeymiycie ten 

amień. Rzekła mu Marya, siostra o- 
nego umarłego: PANIE! iużci cu- 
chnie; bo iuż iest cztery dni w grobie. 
40. Powiedział iéy IEzus: Zazemci 
Nie rzekł, iż, ieźli uwierzysz, oglądasz 
chwałę Bożą? 

41. Odięli tedy kamień, gdzie był u- 
Marły położony. A lEzus podniozszy 

oczy swe wzgórę, rzekł: OQycze! 
dziękuię tobie, żeś mię wysłuchał. 

% Jan. 17,1. 

42. A Tamci wiedział, że mię zawsze 
wysłuchywasz; alem to rzekł dla Ju- 
du * w około stoiącego, aby wierzyli, 
żeś ty mnie posłał. * Ian, 12, 30, 

- 43. A to rzekszy, zawołał głosem 
wielkim: Lazarzu! wynidź sam, 

44. I wyszedł ten, który był umarł, 
Mając związane ręce i nogichustkami, 
a twarz jego była chnstą obwiązana. 
Rzekł im TEzus: Rozwi żcie go,anie- 
chay odeydzie. 

„45, Wiele tedy z Zydów, którzy by- 
li przyszli do Maryi, a widzieli to, 'co 
Uczynił lEzus, uwierzyło weń. . 

46. Niektórzy też z nich odeszli do 
faryzerazów i powiedzieli im, co u- 
czynił IEzus. 

V. 47. Tedy się zebrali przednieysi 
Kapłani i Faryzenszowie * w rade i 
mówili: Cóż czyniny? albowiem 
ten człowiek ** wiele cudów czyni. 

* Ps. 2, 1.2, ** [an. 12, 19. 

48, A ieżli go tak zani*chamy, wszy- 
tcy weń uwierzą, i przyidą Rżymia- 
| a wezmą nam to mieysce nasze 


4 

VI. 49. A ieden z nich Kaifasz, bę- 
dac naywyższym Kapłanem onego 
roku, rzekł im: Wy nic nie wiecie, 
„50. Ani myślicie, iż nam iest * po- 
żyteczno, żeby ieden człowiek umarł 
za lud, a żeby wsżystek ten naród nie 
zginał. 


bie, ale będąc naywyższym 


S. lan. 


ą Planit td 
51. A tegoć nie mówił sam od sie- |"J g Me ADA 
Kapta- 5, Przeczże téy maści nie przedano 
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między Zydami, ale ztamtąd odszedł 
do krainy, która iest blisko puszczy, 
do miasta, które zowią Efraim, tam- 
że mieszkał z uczniami swoimi. 

55, A była blisko wielkanoc Zydo- 
wska, a wiele ich szło do Ieruzalemu 
z onćy krainy przed wielkąnocą, aby 
się oczyścili. 

VII, 56. I szukali * IEzusa i mówili 
iedni do drugich, w kościele stoiąc: 
Co się wam zda, że nie przyszedł na 
święto? * lan. 7,11. 

57. A przednieysi Kapłani i Fary- 
zeuszówie wydali" byli rozkazanie: 
leźliby się kto dowiedział, gdzieby 


(byt, zeby oznaymił, aby go poimali. 


RoznziaŁ XII. 

I PANU Marya nogi umyła f- 6, 
11, którćy przeciwko Imcaszowi FAN 
bronił 7.0. IY. Biskupi Lazarza za- 
bić chcieli 10. 11. 1V. PAŃ wiechał 
do Ierwzalemu 4170-47. _ V. którego 
lud cet 18. 19. VI. Grekowie go 
pragnzli widzieć 29.41, VIL i w 
niego niektóre Książęta uwierzyłyj 
ale go wyzriać nie śmiały 44-50 


Tedy IEzus szóstego dnia przed wiel- 
kąnocą przyszedł do Betanii, kęd 
był Lazarz, * który był umarł, któ- 
rego wzbudził od umarłych. 
x Matt, 26,6. lan..11, 14. 

2. Tamże mu sprawili wieczerzą, A 
Marta * posługownła, a Łazarz był 
iednym z onych, którzy z nim spo- 
łem u stołu siedzieli. *Luk.10,38. 

3. A Marya wziąwszy * funt maści 
Szpikanardowey bardzo drogićy, na- 
mazala nogi lezusowe i utarła wło- 
sami swoiini nogi tego, i napełniony 
był on dom wonnością onéy maści. 

*Matt.26,7, Mark.,14,3. lan.11,2. 

4. Tedy rzekł ieden z uczniów iego, 
ludasz, syn Symona, Iszkaryot, któ: 
o miał wydać: 


nem roku onego, prorokował, iż le- ;z% trzy sta groszy, a nie dano ubogim? 


us miał umrzeć za on naród; 

52. A nie tylko za on naród, ale 
żeby tóż syny Bože rozproszone w 
iedno zgromadził. 

53, Od onego tedy * dnia, radzili się 
społem, aby go zabili. *lan.10,39. 


34, A IEzus inż nie chodził jawnie 


6. A to mówił, nie iżby miał pie- 
czą o ubogich, ale iż był * złodełeicih, 
i mieszek miał, a cokolwiek włożono, 
nosił. *1an:13,29. 
I. 7. Tedy rzeki IEżus: Zaniechay 
iey; na dzień pogrzebu mego to 
chowała: 

: 8. Albo- 
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8. Albowiem ubogie zawsze z sobą *|wiąc: Przyszła godz na, aby * był 
macie, ale mnie nie zawsze miec bę- |uwielbiony Syn czlowieczy. 
dziecie. *sMoy.15,11. Matt.26,11. * lan, 13,31... 17,1. 

9. Dowiedział się tedy lud wielki, WE: na dzien S. Wawrzyńca.) 
iż tam był, i przyszli nie tylko dlaj 24. Zaprawdę; -za rawdę powia” 
IEzusa, ale też aby Lazarza widzieli, f dam wam: eźliby ziarno. 
którego * był wzbadził od umarłych. |Pszeniczne wpadszy do ziemi, nie 

* Ian. Li, 43. obumarcło, ono samo zostawa; lecz 
IM. 10. I radzili się przednieysi Ka- PO 1a 
plany, zeby i Lazarza zabili, 25.-Kto miłuie * ddszę swoięy czad 

11. Bo wiele z Zydów dla niego od- |ią, a kto nienawidzi duszy swoiey nā 
stępowali iwierzyli w IEzusa. tym świecie, ku wiecznemu żywoto” 
IV. 12. Nazaiutrz * wielki lud, który |wistrzeżeiey.  *Matt.10,39. r.16,25. 
był przyszedł na święto, usłyszawszy, | 26. leźli mnie Kto sluży, niechże 
iz TEzus idzie do Iernzalemu, mię naśladnie, a gdziem * ia iest, tam 

* Matt, 24, 8. i sługa móy będzie; a ieźli mnie ** 

43. Nabróli. * gałązek pałmowych, i 3e SBE EO uczci go oycieć 
wyszli na przeciwko niem: i wołali: Oh szci di an.14,3, „15am.2,30. 
Hosanna! błogosławiony, który idzie| ”': *erazci dusza Gy: żatrwożo? 
%% w imieniu PAńskićm, Król Izrael. |75 iest; i cóż rzekę? Oycze! zacho- 
ski! *Mark.11,8.9. Łuk.19,36, | Way mię od tey godziny; alemci dla 

** Ps, 118, 26. 


tego p szedł na tę godzinę: 
44. A dostawszy IEZUS oślęcia, Ai * Mate: i 38. | . 
wsiadł na nie, iako napisano iest: » Prz, ycze: uwielbiy imię twole 
15. Nie bóy się, córko * Syońska! | Przyszedł tedy głos z nieba: I uwiel- 
oto, Króltwóy idzie, siedzący na biłem i ieszcze uwielbię. 
oślęciu. *Izai 62,11. Zach.9,9.| 22 A lud ten, który stał i słyszał, 
16. Ale tego z przodku nie zrozu- mai Zagrzmiało; a drudzy mó- 
mieli uczniowie iego, ale gdy był IE- łą nc nte R am 
zus uwielbiony, tedy wspomnieli, iż| | * |Rowiędzigł m) p ie 
to było o nim napisano, a że mu to dla mnie * się ten głos stel, ale dla 
uczynili. 


was, *lan.1 1,42, 
s ? ? „| 31. Teraz iest * sąd świata tepo, te- 
17. Swiadczył tedy lud, który z nim A b9» 
był, iż LOŻA ZYTA z bu i| raz Książę świata tego precz ** wyrzu= 
wzbudził go od umarłych. 


T i ką a 16,11. **r.14,30, 
SA 32. A ia ieźli będę * podwyższony 
V. 18. Dla tegoż też wyszedł prze-|oq ziemi a t A 

ciwko niemu lud, że słyszał, iż on seni 4 PSOMECĘ WSE 
ten cud uczynił. 


siebie. *lan.3,14. 
) » z A , . R y P i ; » 

19. Tedy mówili Faryzeuszowie * żak mo minto CZACIE 

między sobą: Widzicie, że nic nie 


śmiercią miał umrzec.) 
; fs, è 34. Odpowiedział mu on lud: My- 

sprawicie; Oto, świat za nim poszedł. śmy słysżeli * z zakonu, iż Chrystus 

- lan. 11, 47, trwania wieki; a iakoż ty mówisz, że 
VI. 20. A byli niektórzy Grekowie z | musi bydź podwyższony Syn czło» 
tych, którzy przychodzili do Teruza- wieczy” *25am.7,16. Ps.45,7, i 89,37. 
lemu, żeby się modlili w święto. Izai. 9,7. Ezech, 37,25, Dan.2, 44, 
21, Ci tedy przyszli do Filipa, który „ r-7,14. Mich.5, 2. 
był * z Betsaidy Galileyskićy, i pro- 35. Tedy im rzekł IEzus: Iesvcze 
sili go, mówiąc: PAnie! ** chcem 
[Ezusa widzićć. *Tan.1,45. **Łuk.19,3. 


do małego czasn iest z wami świa- 
22, Szedł Filip i powiedział Andrze- 


tość; chodźciez tedy, póki światłość 
* macie, zeby was ciemności nie ogar= 

iowi, a Anderzćy zasię i Filip powie- 

dzieli IEzusowi. 


nęły; bo kto w ciemności chodzi, nie 
23. A IRzns odpowiedział im, mé- 


wie, kędy idzie. *lan.1,9. r.8,12. 
36. Póki światłość kaacie, wierzcie 


w. świa- j 


| 
| 
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światłości*. To powiedział IEzus, a 
EC, się od nich. 
» Efez. 5, 8. 1 Tess. 5,5. 

37. A choć tak wiele cudów uczynił 

przed nimi, przecię nie uwierzyli weń, 
38. Aby się wypełniło fos] 


S. lan. 
w światłość, abyście byli synami | 


|Tudasza 18-25. 


Roid. 12. 


RozpDziaŁ XMI 
I, PAŃ wstawszy od wioczerzy 
1-11. II. a zalecaiąc pokorę, Apo- 
stołom nogi umył 12-17. III. zdraycę 
IV. pewnym znakiem 
sokazał 26-33. V. miłość zalecił 34-37. 
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zaiasza! VI. Piotrowi, że się go miał zaprzeć, 


* Proroka, które powiedział: PA - przepowiedział 38. 


NIE! i któż uwierzył kazania na- 
szemu, a ramię PAńskie komuż iest 
obiawione? _ *lzut.53,t, Rzym.10,16. 
„39. Dla tego wierzyć nie mogli, iż 
leszcze powiedział Izaiasz: 

40. Zaślepił * oczy ich, i zatwardził 
terce ich, aby oczyma nie widzieli i 
sercem nie zrozumieli, i nie nawró- 
cilisię, abym ie uzdrowił.  *lzai.6,9. 

Matt. 13, 14. 

4t, To powiedział Izaiasz, gdy wi- 

dzia] chwałę iego i mówił o nim. 


VII. 42. Wszakże iednak i z Książąt 
Wiele ich weń uwierzyło; ale dla Fa- 
Tyzeuszów nie wyznawali, aby z bo- 
nicy nie byli * wyłączeni. "Ian 9,22. 
43, Bo umiłowali chwałę * ludzką 
więcey, niż ohwałę Bożą. *lan.5,44. 
44, I wołał IEzus a mówił: Kto wie- 
rzy w mię, nie w mię wierzy, ale w 
onego, który mię posłał. 

45, Ikto * mię widzi, widzi onego, 

tóry mię posłał. *lan,14,9. 


46. la światłość przyszedłem * na 
świat, aby zaden, kto wierzy w mię, 
W ciemnościach nie został. 

* lan. 8, 12. r. 9, 39. 


47. A ieźliby kto słuchał słów moich, 

A nie uwierzyłby, iać go nie sądzę: 
bom nie przyszedł, że 

Wiat; ale żebym zbawił świat. 

* lan. 3,17. 

48. Kto mną gardzi a nieprzyimuie * 
słów moich, ma, ktoby go sądził; 
dlowa, którera ia mówił, one go 0są- 

tł w ostateczny dzień.  *Łuk.10,16. 

49, Bom ia z siebie samego * nie mó- 
Wił, ale ten, który mię posłał, oy- 

| ĉiec, on mi rozkazanie dat, cobym 
| Bówici cobym powiadać miał; 

| * 5 Moy. 18, 18. lan. 3, 27. 

„90. Iwiem, że rozkazanie iego iest 
żywot wieczny; przetoż to, co ia 
vam mówię, 1ako mi powiedział oy- 
| Siec, tak mówię, 


u 


(Ewang. na wielki Czwartek.) 
A. przed świętem * wielkonocnem 
wiedząc lEzns, iż przyszla godzina 
iego. aby przeszedł z tego świata do 
oyca, umiłowawszy swoie, którzy 
byli na świecie, aż do końca umiło- 
wał ie. * Matt.26,2.Mark.14,1.Łuk.22,1, 
2. A gdy była wieczerza, (a diabeł 
ivż był wrzucił w serce ludasza, syna 
$ymonowego lszkaryoty, aby go 
wydał. *Łuk.22,3, 
3. Wiedząc * IEzus, iż wszystko oy- 
ciec podał do rąk iego, a iż od ** Ba- 


sga wyszedł i do Boga idzie, 


* Matt. 11, 27. ** Ian. 16, 28. 

4. Wstał od wieczerzy i ziożył szaty, 
R wziąwszy prześcieradlo, przepasał 
się. 

5. Potym nalał wody do miednicy, 
i począł nogi umywac uczniom i ucie- 
rač prześcieradiem, którćm był prze- 
pasany. 

6. Tedy przyszedł do Symona Pio- 
tra; aonmurzekł; PANIE! i tyż 
mnie masz nogi umywac? 

7. Odpowiedział 1Ezus, i rzekł mu: 


|Co ia czynię, ty nie wiesz teraz, ale 


się potym dowiesz. 
8, Rzekł mu Piotr: Nie będziesz ty 


m sądził * nóg moich umywał na wieki. Odpo- 


wiedział mu IEzus: Jeżli cię nie 
umyię, nie będziesz miał cząstki ze- 


mną. 
9. Tedy mu rzekł Symon Piotr: PA- 
NIE! nie tylke nogi moie, ale i ręca 
i głowę, s 
10. Rzekł mu IEzus: Ktoc iest mhy- 
ty, nie potrzebuie, iedno aby nogi 
umył, bo czysty iest wszystek; i wy 
iesteście * czystymi, ale nie wszyscy. ` 
* [an. 15, h 
11. Albowiem wiedział, który go 
wydać * miał; dla tegoż rzekł: Nie 
wszgscyscie czystymi. *[an.6,64, 
11. 12. Gdy tedy umył nogi ich i wziął 
l i) 7 szaty 
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rzekł im: Wiecież, enin wam uczymi? 

13, Wy mię nazywacie Nauczycie- 
lem * i PANEM, a dobrze mówicie; 
bomci jest nim. | *Matt.23,8.10. 

1 Kor. 8,6, Filip. ?, 11. 

14, Poniewazem ia tedy umył nogi 
wasze, PAN i Nauczyciel, 1 wyście 
powinni iedni drugim nogi umywac 

15. Albowiem * dalem wam przy 
kiaj, abyście iakom ia wam uczyni’, 
iwy czynili.  *"iPiotr.2,21. 1lan.2,6. 

16. Znprawdę, zaprawde powiadam 
wam: Mie iest sługa większy * nad 
pana swego, ani poseł iest większy 
nad onego, który go posłał. 

*Miatt, 10,24. Łuk 6,40. lan.15,20, 

17. leźlić to wiecie, błogosławieni 
iesteście, ieżli to uczynicie. 


Ill 18. Nie o wszystkichci was mó- 
wię, iać wiem, którem obrał; ale 


zeby się wypełniło pismo: Który iej 37, B 
zemną * chleb, podniosł przeciwko | w nim, tedy go tez 


mnie piętę swoię. *Ps.41,10. 

19. Terazci wam * powiadam, przed 
tem niż się to stanie, abyście, gdy się 
to stanie, uwierzyli, zem ia iest. 

* łan. 14, "9. 

20. Zaprawdę, zaprawde powiadam 
* wam: Kto przyimuie tego, któ 
rego bym posłał, mię przyunnie; a 
kto mię przytnuie, onego przyimuie, 
który mię posłał. * Matt, 10,40. 

z Łuk. 10, 16. 

21. To rzekszy IEzus, zasmucił się 
w rinchu, i oświadczył a rzekł: Zapra- 
wdę, zaprawdę gone wam, że 
jeden z was * wyda mię. *Matt.26,21, 

Mark. 14, 18, 

22, Tedy uczniowie poglądali po so- 
bie, wątpiąc, o kimby to mówił. 

23, A był ieden z uczniów iegn, któ- 
zy się był położył na łonie I[Ezuso- 
wćm, ten, 

> lan. 20, 045 r. 21, Ta 

24. Przetoż na tego skinął Symon 
Piotr, aby się wypytał, któryby to 
był, o którym mówił 

25. A on położywszy PA 
TEzusowych, rzekł mu: PA 

ż to iest? 


r 
IV. 26. Odpowiedział IEzus: Ten 


iersiach 


JOHANNES, 


szaty swoie. lis adszy zasię za stół, piest, któr: 


którego miłował * TEzus.| 


Rozd. 13. 


mu ia omoczywszy stucz! € 
chleba, podam: a omoczyw*zy stucz= 
kę chleba, dał Iudaszowi, synowi Sy” 
mona, Iszkaryotowi. | 


27. A zaraz po onćy stoczce chleh8 
wstąpił * weń Szatan, Tedy mu rzekł 
IEzus; Co czynisz, czyń rychło. 

*Łuk. 30787" 

28. A tego żaden nie zrozumiał £ 

spółsiedzących, na co mu to rzekł, 


29. Albowiem niektórzy mniemali: 
gdyż Indasz miał * mieszek, iż mu 
rzekł TEzus: Nakup, cz: go nam po- 
trzeba na święto, albo iżby co dał a- 
bogim. * lan, 12,6 

3. Tedy on wziąwszy onę s:uczkę 
chleba, zarazem wy;zedł; a noc była: 

31. A gdy wyszedł, rzekł IEzns: T'e- 
raz iest * uwielbiony Syn czlowieczy! 
a Bóg uwielbiony iest w nim. 

lan, 12,89 r ati 
37. A ponieważ e uwielbiony iest 
óg uwielbi sam 

w sobie, i wnetze uwielbi go. 

33. Synaczkowie! ieszcze maluczko 
iestem z wami; będziecie mię szukać 
ale iakom rzskł Żydom: Gdzie ia idę; 
wy przyiść * nie możecie; tak i wam 
teraz powiadam. * lan. 7, 34. 
V. 34. Przykazanie nowe dawam * 


wam, abyście się społecznie miłowae Pr 


li; iakom i ia was umiłował, abyście 
sę i wy społecznie miłowali. 
* 3 Moy. 19, 18, Matt, 22, 39, 

35. Ztądci poznaią wszyscy, żeście 
uczniami moini, ieżli miłość * mieć 
będziecie iedni przeciwko drugim. 

* lan. 2,5, r. 3, 10. 

36. Rzekł mu Symon Piotr: PANIE! 
dokądźeidziesz? Odpowiedział mu lF- 
zus: Dokąd ia * idę, ty teraz za mną 
iść nie możesz, ale potym póydziest 
za mną. * lan, 21, 15, 19+ 

37. Tedy mu rzekł Piotr: PANIE! 
czemnz teraz za tobą iść nie mogę? 
Dnszę moię za * cię położę, 
*Matt.26.,:6, Mark,14,31, Enk.22, 35. 
V). 35, Odpowiedział mu IEzus: Du- 


szę twoię za mię położysz? Zaprawdę 
! któ- | zaprawdę powiadam ci: Nie zapicie 


kur, aż się mnie po trzykroć zaprzes% 


R ox 


— 
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e RozDziaż XIV, 

A I. PAN cieszył rozmaicie uezaiie 
śwoie 1. Il. a Bostwa swoie i poży- 

R | tek śmierci pokazawszy 2 « [6 11 


Pocieszyciela 16 IV, Ducha prawdy 

lm obiecsł 17 - 29, V, Potym napos 

Mniawszy, aby go i słowo iego ludzie 

Mijowali 93.95 VI i urząd Lucha 

3 |więtez" opisawszy, pokóy swóy im 
urował 25 - 5f 


li | (Ew, ma dzień S. Filipa i Iakuba.) 
a Niechay się nie trwoży serce wasze; 
; wierzycie w Boga, i w mię wie- 


« | Tycie, 
* 2. W domu oyca mego wiele * iest 


iĘ | Mieszkania; a ieżli nie, wżdybymc 

m | Waun powiedział. "° 2 Kor.5, 1. ete. 

e- Zyd, 11, 10. 

ji 3. Idę, abym wam zgotował miey- 
tce; a gdy odeydę i zgotnię wam 
Mieysce, przyidę zasię i wezmę was 
0 siebie, zebyscie, gdziem ia iest, i * 
wy byli. ” + lan. 12,26. r. 17, 24. 
4, A dokąd ia idę, wiecie i droege 
Wiecie. : 

kð | 5, Rzekł mu Tomasz: PANIE! nie 

(4, Wiemy, dokąd idziesz, a iakoż może- 

jęy | my drogę wiedziec? 

m| 6, Rzeki mu lEzns: Iamci iest * ta 

i4, | droga, i ** prawda, i*** żywot; żaden 


,*| Nie a *=* do oyca, tylko 


ae | Przez mię, * Zyd, 9,8, 
jë LFiotr.,22, **"Tan. 1,4, ****Ilan.6,44 
7. Gdybyście mnie znali, i oyca by- 
ście też mego znali; i iuż go teraz zna- 
ję | “E i widzieliście go, 
| 8, Rzekł mu Filip: PANIE! ukaż 
eć | nam oyca, a dosyć nam na tem. 
9. Rzekł mu IEzus: Przez tak długi 
E! Ceas iestem z wami, a nie poznałeś 
E mię? Filipie! kto ¥innie widzi, widzi 
ni loyca mego; iakoż ty mówisz; Ukaz 
F- nam oyca? * [an, t2, 45, 
9 10. Nie wierzysz, iżem ia" w oycu a 
jj) ciec we mnie? Słowa, które ja ** 


; “o was mówię, nie ed samego siebie 
e. Mówię, lecz oyciec, który we mnia 
F | Mieszka, on *** czyni spraw y, 

f “lan (0,30. **lan.7,16. ***[an,5,17. 
11, Wierzcie mi, żem i» w Gycu, a 


1 
«6 d 


ciec we mnie; wżdy przynaytnnićy 
A samych spraw wierzcie mi. 

12, Zaprawdę, zaprawdę powiadam 
E Wam; Kto * wierzy w mię, sprawy, 


Rozd. 14. 131 
tróre ia czynię, į on czynićbędzie, i 
większe nad te czynic będzie; bo ia 


odchodzę do opea mego, *Matt.21,22. 
uk. 17, 6. 

13. A o cokolwiek prosić będziecie 
w imieniu moiem, to uczynię, aby był 
uwielbiony oyciec w syna, *ler.49.(2. 

Matt.7,7. Mark.11,24. Enk.11,9. Ian. 

15,7. lak.1,6. 1lan-3,22. r.5,14, 

14. leżli o co będziecie prosic w iu 
mieniu moićm, ia uczynię ] 

15. Ieźli mię miłuiecie, * przykąza- 
nia moie zachowaycie.  * lan. 15, 10. 
Ui. 16. A ia prosic będę oyca, a inne- 
go pocieszyciela da wam, aby z wami 
mieszkał na wieki, 

IV. t?. Onega Ducha prawdy, któ- 
rego świat przyiąc nie może; bo go 
nie widzi, ani go zna; lecz wy go zna- 


icie, gdyż u was mieszka i w was bę- 


dzie, 

18. Nie zostawię * was sićrotami, 
przyjdę do was. * Matt. 28, 20. 

19. leszcze maluczko, a świat mię 
iuż więcey nie ogląda; lecz wy mię o- 
- WE be ia zywię, i wy życ bę- 
dzuCIe. 

20. W on dzień wy poznacie, żem ia 
iest w oycu moim, a wy we mnie, iia 
w was. 

21. Kto ma przykazania moie i za- 
chowywa ie, ten iest, który mię mi- 
mie; a kto mię miłnie, będzie go też 
miłował oyciec móy; i ia go miłować 
będę, i obiawię mu siebie samego, 

22, Powiedział mu Iudas; nie on l- 
szkaryol: PANIE! cóż iest, że się 
nam obiawić masz a nie światu? 

(Ewerig, na świąteczną niedz.) 
V. 23. ( pHpowiedział IEżus, i rzekł 
7 mu: leźli mię kto miłuie, 
słowa moie zachowywac będzie; i oy- 
ciec móy umiluie go, i do niego przy- 
idziemy a mieszkanie u nicgo uczy- 
nimy. 

24. Kto mię nie miłuie, słów moich 
nie zachowywa; a słowo, które sły- 
szycie, nie iest * moie, ale onego, któ: 
ry mię postał, oyca. * lnu. 7, 16. 

r. E r. 12,49. r. 16, 13. 

25. Toincih wam powiedzial, u was 
mieszkaiąc. 

VI. 20. lęcz, pocieszyciel on, Dnch 
święty , którego pośle oyciec w imie- 
mu molem, ORCL was MAUCZY Wszy- 

(12) ahis 
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a E 0 TP O O E A 
stkiego , i przypomni wam wszystko, | 6. Ieźliby kto nie mieszkał we mnie; 


comkolwiek wam powiedział. 
* Jan. 15.26. r. 16,7. 

27. Pokóy * zostawuię wam, pokóy 
on móy dawam wam; nie iako dawa 
dwiat, ia wam dawam; niechże się nie 
trwoży serce wasze, ani się lęka. 

* Filip. 4,7. 

28. Słyszeliście, żem ia wam powie- 
dzial: Odchodzę,i zaś przyidę do was. 
Gdybyście mię miłowali, wżdybyście 
się radowali, zem rzekł: Idę do oyca; 
bo * oyciec móy większy iest niż ia. 

a Jur. 10, 29. 

29. I terazem wam ° powiedział, 
przed tem niz się to stanie, * zebyście, 
gdy się to stanie, uwierzyli. 

* Ten. 11,15. r. 13, 19. 1.16, 4. 

30. Iuż daley z wami wiele mówić 
nie będ;; albowiem idzie Książę 
świata tego, a we mnie nic niema; 

31. Ale izby poznał świat, ze miłnię 
oyca, aiako mi rozkazał oyciec, tak * 
czynię. Wstańcież, pódźmy zitąd.] 

* Jan. 10, 18, 


RozbDziaŁ XV. 

1. PAN iest winną macieą f - A. 
JA. w którą wierni iego będąc wszcze- 
ieni, maią owoc przynosić 5 « (i. 

I. tenże miłość zobopolną zalecił 
42-17. IV. a do cierpliwości w uci- 
skach 18. 19. V. swoim przykładem 
upominał 20 - 27. 


am iest ona winna * macica pra- 
wdziwa, a oyciec móy iestci wi- 
niarzem. » Matt. 15, 13. 

2. Każdą latorośl, która we mnie o- 
wocu nieprzynosi, odcina, a każdą, 
która przynosi owoc, Oczyścia, aby 
obfitszy owoc przynosiła. 

3. Iuż wy iesteście * czystymi, dla 
słów, którem do was mówił. 

* an. 13, 10. 

4. Mieszkaycież wemnie, a iaw was; 

iako lotorośl nie może przynosić o- 
wocu sama z siebie, ieźli nie będzie 
trwała w winnćy macicy, także ani 
wy, ieźli we mnie mieszkać nie bę- 
dziecie. , 
II. 5. lam iest winna macica a wyście 
latorośle; kto mieszka we mnie, a ia 
w nim, ten przynosi wiele owocu; bo 
beze mnie nic uczynic nie możecię. 


precz wyrzucony będzie iako latorośl, 

125 uschnie; i zbiorą ie i na ogień ** 

wyrzucą i zgoraią. * Matt. 3, 10. 
__©.7,19. ** Ezech. 15, 4. 

7. Jeżli we mnie mieszkać będziecie 
i słowa moie w was mieszkać będą 
czegobyściekolwiek * chcieli, prościć 
a stanie się wam. *lan.14,13, r.16,23: 

8. W tem będzie uwielbiony oycieć 
móy, kiedy obfity owoc przyniesiecić 
a będziecie moimi uoeniami. 

9. Jako mię milował oyciec, tak iis 
umiłowałem was; trwaycież w miło- 
dci moiey. 

10. Jeżli przykazania moie zachowa“ 
cio, trwac będziecie w miłości moiêy! 
iakom i ia zachował przykazania oycś 
mego i trwam w miłości iego. 

11. Tomci wam powiedział, aby we” 
sele moie w was trwalo, a wesele wł” 
sze było zupełne. 

NI. 12. Toc iest przykazanie moie, 8- 
byście * się społecznie miłowali, ia” 
kom iia was umiłował. *lan.13,3% 

Efez.5,2. 1Tess.4,9, 1Fiotr,4,8. 1 lan. 
3,11. r.4,21. 

13. Większey miłości nad tę żadeń 
piema, iedno gdyby kto duszę swoi$ 

położył za przyiacioły swoie. 

* Rzym. 5,8. 

14, Wy iesteście * przyiaciele mai, 
ieżli czynić będziecie, cokolwiek ia 
wam przykazuię. * Matt. 12, 50. 

15. luż was daley nie będe zwał słu- 
gami; bo sługa nie wie, co czyni pat 
jego; leczem was nazwał przylaciołys 
bo wszystko, Caro KNA słyszał od 
a mego, oznaymilem wam. s 

6, Nie wyście mnie obrali, elem i8 
was * obrał, i postanowiłem, abyścić 
*" wyszli i przynieśli owoc, a owocby 
wasz aby trwał, i o cokolwiekbyści6 
prosili oyca w imieniu moiém, żeby 
wam dał. * Efez. 1, 4, ** Matt. 28, 19. 

17. Toc wam przykazuig, abyście 
się społecznie miłowali. 

IV. 18. leżli was świat * nienawidzi; 
wiedzcie, żeć mię pierwćy, niże 
was, miał w nienawisci.  *ilun.3,13: 

19. Byście * byli z świata, świat, co 
iest iego, miłowałby:; lecz iż nie ieste- 
ście z świata, alem ia was wybrał £ 
świata, przetoż was swiat nienawidzi: 

* [an. 17, 14. 
V. 20. Wspo- 


e-«a<aa. 


s a i w. a. 


_V. 20. Wspoinniycie na słowo, któ- 
łem ia wam powiedział: Nie jest słu- 
BR * większy nad pana swego. Teźlić 
Mię prześladowali, i was prześlado- 
Wac będą; ieżli słowa moje zachowy- 


— 
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Wali, i wasze zachowywać będą. 
* Matt. 10, 24, Łuk. 6, 40. 


lego, który mię posłał. 


diemaią wymówki z grzechu swego. 
BO nienawidzi. 


Li? między nimi, których zaden * in- 
ży nie czynił, grzechuby nie mieli; 
cz teraz 1 widzieli i nienawidzieli i 
mnie i oyca mego. * Ian, 10, 37. 
25. Ale iżby się wypełniło słowo, 
tore ies: w zakonie ich napisano: Ze 
Mię darmo mieli * w nienawiści. 
* P4.35,19. r, €9,5. 
(Ew, na N, po w niebowstąp. PAńsk.) 
26. Ą gdy BENE on * pocieszy- 
-> ciel, którego ia wam poślę 
od oyca, duch prawdy, który od oy- 
© pochodzi, on o mnie świadczyć bę- 
dzie. * Łuk. 24, 49. Ian. 14, 26, 
27. Ale * i wy świadczyć będziecie; 
© ze mną od początku iesteście, 
* Dzie. 1,8. r. 2,04. 


RozDnDziaŁ XVI 
a" PAN prześladowania przepowia- 
"a 4.6, II pocieszyciela obiecuie 7, 
Ur, urząd iego opisuie $-9, IV. u. 
tapienia wiernych do rodzącćy przy- 
Ównywa 20 - 22. V. do modlitwy 
tpomina 23 - 33. 


'T'ómci wam powiedział, abyście sie 
nie gorszyli. p g 
. Wyřąaczac was będą z bożnie; o- 
pszem przyidzie godzina, że wszelki, 
BOY was zabiie, będzie mniemał, ze 
gu posługę czyni. 
KA A toć wam uczynią, iż nie pozna- 
“a` oyca ani mnie. * Ian, 15, 21. 
„+ Alemci wam to powiedział, aby- 
Cie , gdy przyidzie ta godzina * wspo- 
ieli na to, żem ia wam opowie- 
tziak; a tegom wam z początku ** nie 
Powiadał, bom był z waai 
x lan. 15, 2t; ** Mait. 9,15. 


S. lan. 


21, Aleć wam" to wszystko czynić 
będą dla imienia mego, ia nie znaią o- 
} * Ian. 16, 3. 
22, Bym był nie przyszedł, a nie mó- 
Wit im,nie mieliby grzechu; lecz teraz 


3. Kto mnie nienawidzi, i oyca me- 


24. Bym był tych uczynków nie czy- 
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(KE wang. na N. 4 po wielkieynocy.) 
5. [Lecz teraz idę do onego, który 
mię * posłał, a zaden z was nie 
pyta mię: Dokąd idziesz? *lan.7,33. 

M Ale żem wam to powiedział, sagę- 
tek napełnił serce wasze. 

II. 7. Lecz ia wam prawdę * mówię, 
wamci to pożyteczno, abym ia od~ 
szedł; bo ieżli nieodeydę, pocieszy- 
ciel on nie przyidzie da was, ale ie- 
źli odeydę, poslę go do was. 

* lan. 8, 45. r. 14, 16. 26. 

II. 8. A on prżysredszy, będzie ke- 
rał świat z grzechu i z sprawiedli- 
wości i z sądu: 

9. Z grzechu mówię, iż nie uwie- _ 
rzyli we mnie; 

10. Z sprawiedliwości zasię, iż da 
oyca mego idę, a iuż mnie więcćy 
nie uyrzycie; e 

11. Azsądu, iz Książę tego świata * 
iuż iest osądzone.  *"lan.12,31.r.14,30. 

- Kol. 2, 15. 

12. Mamci wam ieszcze wiele mó- 
wić, ale teraz znieść nie możecie. 

13. Lecz gdy przyidzie on Duch pra- 
wdy, wprowadzi was we wszelką * 
prawdę; bo nie sam od siebie mó- 
wić będzie, ale cokolwiek usłyszy, 
mówić będzie i przyszłe rzeczy wam 
opowie. *]an.14,26. 

14. On mię uwielbi; bo z mego we- 
źmie a opowie wam. 

15. Wszystko, co ma* oyciec, moie 
iesi; dlategom rzeki: Że z mego we- 
żmie a wam opowie.] *Ian.t£7,10. 

(Ewang. na Ń.3 po wielkicynocy.) 

16. IMaluczko, * a nie uyrzycie mię, 

i zasię maluczko, a uyrzycie 
mię; bo ia idę do oyca. *lan.7,33. 
r. 13, 33. 

17. Mówili tedy niektórzy z uozniów 
iego między sobą: (062 to iest co nam 
mówi: Maluczko, a nie uyrzycie mię, 
i zasię maluczko, a uyrzycie mię, m 
iz ia idẹ do oyca? 

18. Przetoż mówili: Cóżtoiest, co 
mówi: Maluczko? Nie wiemy, co 
KŻ r 

19. Tedy IEzus poznał, że go pytać 
chcieli, rzekł R: O tém e PE 
cie między sobą, zem rzekł: Ma- 
luczko, a nie uyrzycie mię, i zasię 
małuczke, a uyrzycie mię. x 
IV. 20. Zaprawdę, zaprawdę ER 

am 
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mn nne nA 
dam wam: Ze wy będziecie plakac ij wicie; lecz ** nie iestem sam, bo oy- 


narzck ć, a świat się będzie wesclił;| ciec iest zemną. 


wy sinętni * będziecie, ale smętek 
wasz obróci się wam w wesele. 
* Ps, 30, 12, 
21. Niewiasta, * gy rodzi, smętek 
ma, bo przyszła godzina iéy; lucz gdy 
jorodzi dzieciątko, już nie pamięta 
uciśnienia, dla radości, iż się czło- 
wiek na świat nacodził,  *lza.26,17. 
22. I wy teraz smutek macie; ale 
zasię uyrzę was, a będzie się rado- 
walo * serce wasze, a radości waszóy 
nikt nie odeymie od was.] *lzai.35,0. 
lan. 20, 20. 


V. 23. A dnia onego, nie będziecie 
mnie o nic pytac, 


(Fwang. na N. 5 po wielkieynocy.) 
Zaprawdę, zaprawdę powiadam 
— wain: O cokolwiekbyście * pro 
sili oyca w imieniu moićm, da wam. 
*Matt.7,7.r.21,22.Mark.1 1,24.Euk.1 1.9. 

lan. 4,13. lak.1,5.6. 
,24. Dotąd o niceście nie prosili w 
imieniu moićm; proścież, a weżmie- 
cie, aby radość wasza była dosko- 
nala. 

25. T'omci wam przez przypowieści 
mówil; ale idzie godzina, gdy iuz da- 
ley nie przez przypowieści mówić 
wam będę, lecz iawnie o oycu moim 
oznaymię wam. 

26. W on dzień w imienin moićm 
rosić będziecie; a nie mówię wam: 
Kia będę oyca prosił za wami; 

27. Albowiem sam oyciec miłuie 
was, żeście wy mię umiłowali i 
uwierzyliście, żem fa * od Boga wy- 
szedł. *Tan.17,8. 

28. Wyszedłem od oyca, a przysze- 
diem na śwtat; i zasię * opuszczam 
świat a idę do oyca, »Ian.13,3. 

29. Rzekli mu uczniowie iego: Oto 
teraz iawnie mówisz a zadney przy- 
powieści nie powiadasz; 

30. Teraz wiemy, że wszystko s, 
wiesz, a nie potrzebuiesz, aby cię 
kto pytał; przez to wierzymy, żeś od 
Boga wyszedł.] *lan.- 1,17. 

31. Odpowiedział im IEzus: Teraz 
wierzycie. l 

32. Oto, przyidzie godzina, owszem 
iuz * przyszla, że się rozproszycie 
każdy do swego, a mię sainego zosta~ 


„Matt, 26,51- 
Matt.14,27, **[an.8,16.29. r.4410. 
33. Tomci wam powiedzial, aby- 
ście we mnie * pokóy mieli. Na 
świecie ucisk mieć będziecie; ale 
ufaycie , iam zwyciężył świat. 
* Ieai. 9,6. Rzym, 5,1. Efez. 2, 14. 
Koloss. 1, 20, 


i RozDzia £- XVII, 

1. PAN się modli o spolne swoje 
i oycowskie uwielbienie 1-5. JI. z4 
Apostoły 6-19. HI. i za wszystek 
potomuy kościół swóy 20-26. 


'[o powiedziawszy IEzus, podniosł 

oczy swoie w niebo i rzekł: Oy- 
cze! przyszła godzina, uwielbiy syna 
twego, aby też i syn twóy uwielbił 
ciebie. *lan. 12,23. 
2 Iakos mu dał moc” nad wszelkićra 
cialem, aby tyrn wszystkim, któreś 
mau dał, dał żywot wieczny. 

* Matt. 28. 18. lan. 5, 27. 


3. A toć iest * żywot wieczny, aby 
cię poznali samego prawdziwego Bo- 
ga, i któregoś postał, IEzusa Chry- 
stusa. *[an.3,14- 16. r.14,6- 

4. lam cię uwielbił na ziemi, i do- 
kończyłem sprawy, którąś mi dał, 
abym ią czynił. 

5. A teraz uwielbiy mię ty, oycze! 
u siebie samego tą chwałą, którąm 
miał u ciebie, pierwey niżeli * świat 
tt *lan.1,2: 
IL. 6. Obiawiłem imię twoie ludziom, 
któreś mi dał z świata; twoić byli, 
i dałeś mi ie, i zachowali słowa twoie- 

7. A teraz poznali; ia wszystko, coś 
mi dał, od ciebie iest. 

8, Albowiem słowa, któreś mi dał, 
dałem im; a oni ie przyięli, i po- 
znali prawdziwie, iżem * od ciebie 
wyszedł, a uwierzyli, żeś ty mię po” 
sal | *lan.16,27: 

9. Iac za nimi proszę: Nie za gwia- 
tem proszę, ale za tymi, któreś mi 
dat; bo twoi są. 

10. I wszystko moie iest twoie, a * 
twoie, moie, i uwielbionym iest w 
nich. »[an.16.15. 


| 


11. A nie iestem więcey na świecie: 


ale oni są na świecie, a ia do ciebie 
idę. Oycze święty, zachoway ie W 
imie” 


| 


=- A 
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imienin twoićm, któreś mi dał, aby 
byli iedno, iako i my. 

12, Gdym z nimi był * na swiecie, 
lam ie zachowywał w imieniu twa 
iem; któreś mi ** dał, strzegłem ich, 
i żaden *** z nich nie zginął, tylko on 
ayn zatracenia, zeby się **** pismo wy- 
pełniło. * lan. 6, 39. ** Izai, 8, 18. 
%*[an. 18,9, ****Ps, 69,29. Ps. 109, 8 

13. Ale teraz do ciebie idę, i mówię 
to na świecie, aby mieli radość moię 
doskonalą w sobie. 

„14. Iam im dał słowo twoie, a świat 
le miał w nienawiści; bo nie są zświa - 
ta. * Jan, 15, 16. 19, 

15. Nie proszę, abyś ie wziął z świa- 
ta, ale abyś ie zachował ode złego. 

16. Nie sąć z świata, iako i ia nie ie- 
stem z swiata. 

17. Poświęcze ie w prawdzie twoiey; 
słowo twoie * iest prawdą. *lan.8,32. 

18. lakoś ty mię posłał na * świat, 
łak i ia posłałem ie na świat. 

* Tan. 20, 21. 

19. A ia poświęcam samego siebie za 
nie, aby i oni poświęceni Pl, pra- 
wdzie. 

Ili. 20. A nie tylko za tymi proszę, 
lecz i za onymi, którzy przez słowo 
ich uwierzą w mię; 

21. Aby wszyscy * byli iedno, iako 
ty, ** oycze! we mnie a ia w tobie; a- 

yi oni w nas iedno byli, aby świst 
uwierzył, żeś ty mię posłał, 
"Cal.s;v6. Elez.4,3.**lan.10,38.r.14,11 

2). A ia tę chwalę, którąś mi dal, 
dałem im, aby byli iedno, iako my 
iedno * iesteśmy, * lan. 10, 30 

25. la w nich a ty we mnie, aby byl 
doskonałymi w iedno, a iżby poznał 
Świat, żeś ty mię posłał, a žes ie umni- 
łowat, jakoś i mię uniłował. 

24. Qycze! któreś mi dał, chcę aby * 
gdziem ia iest, i oni byli zemną, aby 
ZACE chwałę moię, którąś mi da!; 
albowiemeś mię umiłował przedzało- 
zoniem świata. *lan,12,06. r.14,3. 

25, Oycze sprawiegdl wy! i świat*cę 
nie poznal: alem ia cię poznał, ai «| 


"poznali, żeś ty mię ** posłał, 


* [an. 15, 24. r.t6,3. ** ian. 16,27. 
26. I uczyniłem tm znaionie imię 
twoie i znaiome uczynię, aby milosc, | 


Rozd. 18. 


RozrbztiaŁ XVIII. 


1. FAN od Tudasza zdradzony, mo- 
cą swalą żołnierze poranit, że na zie- 
uię paść musieli, a dobrowolnie się 
duwszy poima, przed Annaszem ji 
Kaifaszem stanął 4-321, H, iedeu ga 
z sług uderzył 22-26. HI. Pictr się 
go zaprzuł 27. IV. Fiłatowi oddany, 
i co się tam z nim działo 28 - 40. 


[ER 135 


T'o powiedziawszy Ifzus, wyszedi * 
~ z uczniami swolsni przez potok Ce- 
dron , gdzie był ogród, do którego on 
wszedł i uczniowie iego. *Matt,ż6,36. 
Mark.14,32. Łuk.22,39. 

2. A wiedział i ludasz, który go wy- 
dawał, ono mieysce; bo się tam często 
schadzał IEzus z uczniami swoimi. 

3. Przetoż ludasz* wziąwszy rotę i . 
sługi od przednieyszych Kapłanów i 
Faryzeuszów, przyszedł tam z la- 
terniami i z pochodniami i z bronia- 
mi. *Mat.26,47. Mark. 14,43. Łnk.22,47. 

4. Tedy IEzżvs wiedząc wszystko, eo 
nań przyiść miało, wyszediszy rzekł 
im: Koge szukacie? 

5. Odpowiedzieli mn: IEzusa Naza- 
reńskiego. Kzekł im IEzus: lam iest. 
A stał z nimi i Iudasz, który go wy- 
dawał. 

6. A skoro im rzekł: lam * iest, po- 
stąpili nazad, i padli na ziemię. 

* lan, 6, 20. 

7. Tedy ich zasię spytał: Kogo szu- 

kacie? A oni rzekli: [Ezusa Nazareń- 


skiego. 

S. Kree an lEzus: Powiedzia- 
łem wam, iam iest; ieżli tedy mię szu- 
kacie, dopuśceież tym adeyść; 

9. Aby sę rypełmły slowa, kiórem 
był powiedział: Nie straciłem zadnego 
z tych, któreś * mi dał.  * Ian. 17, 12. 

18. Tedy Symon Piotr * maiąc 
miecz. dobyt go, i uderzył sługę Ka=* 
plana naywyższego, i uciął mu ucho 
iego prawe; A temu słudze imię było 
Malchus. * Matt 76,51, Łuk. 27,50. 

11. | rzekł IEzus Piotrowi: Włóż 
miecz twóy w pochwy; iaali niemam 
pić kielichatego, który mi dał oyciec? 

12. Kota tedy i Rotmistrz, i słudz 
Zydowscy poimali * Lizusa i związali 
go. * Matt. 26, 57. 


13, A wiedli go nayprzód do Anna- 
sza; bo był świekier Kailaszów, któ- 
ry 


kiéras mię umilowal, w mch była a 
ia w nich. | 
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JOHANNES. 
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RA a | SIE a a m A a 
ry był naywyższym Kapłanem ro-|[V. 28. Prowadzili tedy * [Ezusa qd 


ku ónego. 


Kaifasza na ratusz, a było rano. I nie 


14. A Kaifasz ten był, który * Zydom | weszli sami ħa ratusz, aby się nie zniA- 
radził, że pożyteczno iest, aby jeden zali, ale izby pożywali baranka wiel- 


człowiek umarł za lud, * Ian. 11,50. 

15. I szedł za IEzusem Symon * Piotr, 
1 drugi uczeń. A ten uczeń był zna- 
iomy naywyższemu Kapłanowi, i 
wszedł z IEzusem do dworu nay- 
wyższego Kapłana. * Mark. 14,54. 

Łuk. 22, 54. 

16. Ale Piotr sta? * u drzwi na dwo- 
rze. Wyszedł tedy on drugi uczeń, 
który był znaiomy naywyższemu Ka- 
płanowi, i mówił z odźwiemą, i 
wprowadził tam Piotra. *Matt.26,69. 

17. Tedy rzekła Piotrowi dziewka 
odźwierna: lzaliś i ty nie iest z u- 
czniów tego człowiekę? On odpo- 
wiedział: Nie iestem. 

18. Stali tedy słudzy i czeladź, uczy- 
niwszy ogień, bo zimno była; i grzali 
się; był też z nimi Piotr, stoiąc i grze- 
iąc się. 

19. A tak naywyzszy Kapłan pytał 
IFzusa o iego ucznie, i o naukę iego. 

20. Odpowiedział mu IEZUŚ: lam 
iawnie mówił * swiatu; iam zawsze u- 
€zył w bożnicy i w kościele, gdzie się 
zewsząd Zydowie schadzaią , a potaie- 
mnie nicem nie mówił.  *lan.7,26. 

21. Cóż mię pytasz? Pytay tych, któ- 
rzy słuchali, com im mówił; cic oto 
wiedzą, com ia mtówił. 

JI. 22. A gdy on ta mówił, ieden z 
sług, który tam stał, wyciął policzek 

TE zusowi, mówiąć: I takze (to) odpo- 
wiadasz naywyższemu Kapłanowi: 

23. Odpowiedział mu Hizus: leźlim 
ile rzekł, day świadectwo o zlém, a 
ieźli dobrze, przeczże mię biiesz? 

24. I odesłał go Annasz związanega 
* do Kaifasza, naywyższego Kaplana. 
* Matt, 26, 57. ark, 14, 53. 
25. A Symon Piotr stał * i grzał się. 
I rzekli do niego: Azażeśi ty nie iest z 
uczniów iego! A on się zaprzał, mó- 
wiąc: Nie jestem. * Matt. 25, 69. 
Mark. 14, 67. 

26. Rzekł mu niektóryz slug Kapła- 
na DAY Wyzszej o, powinowaty onego, 
kióremu był Piotr uciął ucho; izażem 
ie ciebie nie widział w ogrodzie z nim? 
NI. 27. Zaprzał się zasię Piotr, a za- 
ranem kur * zapiał. 


konocnego.  *Matt.27,2. Mark.15,. 

29. Tedy wyszedł do nich Piłat, 1 
rzekł: lakąż skargę przynosicie prze” 
ciwko człowiekowi temu? i 

30. Odpowiedzieli mu, i rzekli: Być 
ten nie był złoczyńcą, tedybyśmyć go 
nie podali. 

31. I rzekł Piłat: Wezmiycież go wj» 
a według zakonu waszego osądźcie go: 
Rzekli mu Zydowie: Nam się nie go- 
dzi zabiiac nikogo; 

32. Aby się wypełniły słowa IEzuso- 
we, * które rzekł, oznaymuiąc iską 
miał śmiercią umrzec. . * Matt. 16, 21 

r. 20, 19, Mark. 10, 33. Łuk. 18, 32. 

33. Tedy zasię wszedł Piłat na ratusz 
i zawołał JEzusa i rzekł mu: Tyżeś 
iest * Król Zydowski? * Matt. 27, 11. 

Merk. 15,2. Łuk. 25,3. 

34. Odpowiedział mu lEzus: A 
tamże to od siebie mówisz, czylić 
insi powiedzieli o mnie? 

35, Odpowiedział Piłat: Azażem Zyd? 


Naród twóy i przednićysi Kapłani po- 


dali mi cię; cóżeś wzdy uczynił? 

36. Odpowiedział IEZUS: * Króle- 
stwo moie nie iest z tego świata; gdy- 
by królestwo moie z tego świata było, 
wżdycby mię słudzy moi bronili, a- 
bym nie był wydany Zydom: lecz te- 
raz królestwo moie nie iest ztąd. 

* Łuk. 19,12. Tan. 6, 15. 

37. Tedy ma rzekł Piłat: Toś ty 

przecie iest Królem? Odpowiedział 


mu IEzus: 'Ty powiadasz, zem ia iest, 


Królem. lam się na to narodził, i na 
tom przyszedł na świat, abym świa- 
dectwo wydał prawdzie; wszelki, któ- 
ry iest z prawdy, słucha głosu mego. 

39. Rzekł mu Piłat: Cóż iest pra- 
wda? A to rzekłszy, wyszedł zasię 
do Zydów i rzekł im: la w nim ża- 
dney winy nie zrwydnię. 

39. A tez u was iest *ten'zwyczay; 
abym wam iednego wypuścił na wiel- 
kąnoc: chcecież tedy, abym wam 
wypuścił tego Króla Zydowskiego? 

*Matt.27,t5. Mark.15,6. Łuk.23,17. 


%Jan.13,33.| 40. Tedy zasię wszyscy zawołali, 
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niosąc onę cierniową koronę i on 
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ten Barabbasz był zbóyca. 
* Matt. 27, ti. ect. Dzie. 3, 14. 


XIX. 


I, Piłat Chrystusa ubiczewanego 1. 
l i cierniem ukoronowercgo 2. 3, 
Ur chcąs wyzwolić 4 » 


| RozDzIict 


łem Zydów zwyciężony będąc 8 - 15: 
V. na ukrzyżowanie skazał 16 - 25. 


S. lar. 
a a a, a aaa a EC SORO: 
pa Nie tego, ale * Barabbasza '| była * dana z góry; przetoż kto mię 
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tobie wydał większy grzech ma. 
a Raym, 13, 1. 

12. Odtąd Piłat starał się oto, ia- 
koby go wypuścił; lecz Zydowie wo- 
lali mówiąc: Jeżli go wypuścisz, nie 
iesteś przyiacielem śagaEikirn: każdy 


7. IV. upo-|bowiem, co się * Królem czyni, 


sprzeciwia się Cesarzowi. *Dzie.17,7, 
13. A przetoż Piłat usłyszawszy to 


VI. JEZUS matkę uczniowi złecił 26-|słown, wywiodł IEzusa na dwor, i 
29. VIL Octu skosztowawszy umar |siadł na stolicy, na mieyscu, które 
30-33. VOL Bok PAński włócznią |zowią Litostrotos, a po Zydowsku 
przebito 34-37. TX. z krzyża go zdię- | Gabbata. 


ło 38. 39. X. i pochowana 40-42, 


14. A było to w dzień przygotowa- 


Piłat wziął * TEzusa i ubiczo- |nia przed wielkąnocą, około szósty 
Tey, A. *Matt.27,6, Mack.15,15. godziny, i rzekł Piłat Zydom: Oto, 


U. 2. A żołnierze uplotszy * koronę 
2 ciernia, włożyli na głowę iego, i 
płaszczem szariatowym SRA ziali 
go, * Matt. 27, 29. 
. A mówili: Bądż pozdrowiony Kró- 
lu Zydowski! i dawali mu policzki. 
NI. 4. I zasię wyszedł Piłat * na dwór, 
Irzekłim: Oto, go wam wywiodę na 
dwór, abyście wiedzieli, iż w nim ża- 
ney winy nie znayduię.  *Ian.18,29. 
5. Tedy IEzns wyszedł na dwór, 


płaszcz szarłatowy: i rzekł im Piłat: 
Oto, człowiek! 

6. A gdy go uyrzeli przednieysi Ka. 

łani i siudzy ich, zawolali mówiąc: 
krzyzny, ukrzyżuy go! Rzekł im 

Piłat; Weźraiycież go wy, a ukrzy- 
Znycie; boć ia w nim żadnóy winy 
Rie znayduię. 

7, Odpowiedzieli mu Zydowie: Myć 
zakon mamy, i według zakonu nasze- 
go * ma umrzeć; bosię**cz 

ożym. *3Moy.24,15.16, 5 

** [ar.5,18, 
Iv. 8. A gdy Piłat usłyszał te słowa, 
ardziey się uląkł. 

9. I wszedł zasię do Ratusza, i rzekł 


, do IEzusa: Zkądżeś ty iest? Lecz mu 
| Ezns nie dał odpowiedzi. 


ił synem 
oy.18,20. 


10. Tedy mn rzekł Piłat: Nie mó- 
Wisz zemną? Nie wiesz, it mam moc 
ukszyżować cię, i mam moc wypu- 
cic cię? 

11. Odpowiedział IEzus: Nie miał- 
by; żadney mocy nademmną, być nie 


ról wasz! y 

15. A oni zawołali: Strad, strad! 
Ukrzyżuy go! Rzekł im Piłat: Kró- 
laz waszego ukrzyżuię? Odpowie- 
dzieli przednieysi Kapłani: Nie ma- 
|my Króla, tylko Cesarza. 

V. 16. Tedy im go * wydał, zeby był 
ukrzyżowany. wzięli ** IBzusa i 
wywiedli. *Matt.27,26. **r.27,31. 

17. A on niosąc krzyż swóy, wy- 
szedł na ono mieysce, które zwano 
trupich * głów, a po Zydowsku zø- 
wią ie Golgata; *Matt.27,32. 

Mark. 15,22. Zyd. 13, 12. 

18. Gdzie go ukrzyzowali, a z nim 
drugich dwóch z obu stron, a w po- 
śrzodka IEzusa, 

19. Napisał też Pilat i napis, i po- 
stawił nad krzyżem; a było napisano: 
IEZUS*NAZARENŃNSKI, KRÓL ŁY- 
DOWSKI. *Matt.27,37, 

20. A ten napis czytało wiele Zy- 
dów; bo blisko miasta było ono 
mieysce, gdzie był ukrzyżowany IE- 
zus; a. było napisano po Zydowsku 
po Grecku i po Łacinie. , 

21. Tedy rzekli Piłatowi przednieysi 
Kapłani Zydowscy: Nie pisz Król 
Żydowski; ale iż on powiadał: le- 
stem Królem Zydowskim. 

22. Odpowiedział Piłat: Com napi; 
sał, tom napisał. 

23. A gdy żołnierze * IEzusa ukrzy- 
żowali, wzięli szatyiego, (i uczynili 
cztery części, każdemu żołnierzowi 
część, i sukas a byla ta suknia nie 
szyta, ale od wierzchu wrszystka 
| dziana. *Matt.27,35, -a A 
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%4. Tedy rzekli iedni do drugich: 
Nie kiaymy ićy, ale 6 nię rzućmy 
losy, czyja ma bydź; aby się pismo 
wypełniło, które mówi: Podzielili * 
między się szaly moie, a o odzienie 
mois los miotali. To tedy uczynili 
żołnierze. *Ps.22,19. 
25. A stały podle krzyża * IEzuso- 
wego matka iego, i siostra matki iego, 
Marya, zona Kleofaszowa, i Marya 
Magdalena. *Matt.27,61. Mark.15,40. 
Łuk. os 49, 

VI. 26. Tedy IEzus uyrzawszy matkę 
iucznia, którego * miłował, iuż stoią- 
cego, rzekł matce swoiey: Niewia- 
sio, oto, syn twóy! *Ian.13,25. 
r. 20; 2. ralf;ie 
27. Potym rztkł uczniowi: Oto, 
matka twoia! a od onćy godziny 

wziął ią on uczeń do siebie. 

25. Potym widząc IKzus, iz się iuż 
wszystko wykonało, aby się * wy- 
pelniio pismo, rzekł: Pragnę. 

* Ps, 69, 22. 

29. A było tam naczynie postawione 
octu prine; tedy eni * napełniwszy 
gębkę octem, a obłożywszy (ią) by- 
sopem, podali do ust iego. 

k Matt. 27, 48. 

VII. 30. A gdy IEzus skosztował octu, 
rzeki: Wykonało * się; a nachyli- 
wszy głowę, oddał ** ducha. 

* fan. 17, 4. ** Łak. 23, 46. 

31. Tedy Zydowie, aby ciała na 
krzyżu na sabbat nie zostały, ponie- 
waz był dzień przygotowania, (albo- 
wiem był wielki on dzień sabbata, 
prosili Pijata, aby im golenie pola- 
mano, i zdięto ie. 

32. Przyszli tedy żołnierze, a pier- 
wszemu wprawdzie złamali golenie, 
i drugiemu, który znim był ukrzy- 
żowany. 

"33. Aj do IFzusa przyszedszy, gdy 
uyrzeli, że iuż umarł, nie łamali go- 
leni iego. 

VIII. 34. Lecz ieden z żołnierzów 
wiocznią otworzył bok iego, a zara- 
zem wyszła krew i woda. í 

35, A ten, co to widżiał, świadczył 
o tém, i prawdziwe iest świadectwo 
iego, a on wie, iż prawdę powiada, 
abyście wy wierzyli. - 

36. Albowiem się to stało, aby się 
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Rozd. 19. 20. d 
wypełniło pismo: Kość iego * nie bę- 
dzie złamana. *2Moy.12,46.4Moy.1, 12: 

37. I zasię drugie pismo mówi: Uy- 
rzą, kogo * przebodli. *Zach,12,10: 
IX. 38, A potym prosił Piłata * Józef 
z Arymatyt, (któdy był uczniem IE- 
zusowym, ale taiemnym dla boiaźni 
Żydowskiey,) aby zdiął ciało LEzu- 
sowe. [I pozwolił Piłat. Szedł tedyi 
zdiął ciało LEzusowe. *Matt.27,57+ 

Mark. 15, 43. 

39, Przyszedł * też i Nikodem, (któ: 
"Y był przed tém przyszedł w nocy 
do IEzusa) niosąc zmięszaney myrry í 
Aloes, około sta funtów. _ *lan,3,2. 

r. 7, 50. 
X. 40. Wzięli tedy ciało IEzusowe, i 
uwinęli ie w prześcieradła z onemi 
rzeczami wonnemi, iako iest zwy- 
czay Żydom umarłe chować. 

41. A był na onćm mieyscu, gdzie 
był ukrzyżowany, ogród, a w ogro- 
dzie grob nowy, w którym ieszcze 
nikt nie był położony. 

42. Przetoż tam dla dnia przygoto- 
wania Zydowskiego, iż on grob był 
blisko, położyli IEzusa, 


Roznział XX, 

I. Marya o zmartwchwystaniu P he 
skiem uczniom dała znać t. 2. Il Piott 
i Tan poszli do grobu 3-15. NI. PAN 
się pokazał Maryi 16-18. IV. i dzie- 
siąci uczniom 19-55. V. znowu za 
tydzien kwoli Tomaszowi 26-30, VI. 
w piśmie S$. mamy tyle, ile nam do 


zbawienia potrzeba 31, 
A piera o dnia po * sabbacie 

arya Magdalena przyszła rano 
do grobu, gdy ieszcze Lyło ciemno; 
i uyrzał» kamień odwalony bd grobu. 

*Matt.28,1, Mark.16,1. Łuk.-4,1, 
2. I bieżała a przyszła do Symona 
Piotra, i do onego drugiego uczmiay 
którego miłował * IEzus, i rzekła 
im: Wzięli PANA z grobn, a nie 
wiemy, gdzie go położyli, *lan.t3,23: 
r. 24, 7. 

II, 3, Tedy * wyszedł Piotr i on dru- 
gi uczeń, a szli do grobu. *Łuk.4,1% 
4, I bieżeli oba społem; ale on drugi 
uczeń wyścignął Piotra, i pierwey 


yszedł d bu, 
przyszedł do gro = 


Rond 20. 


kbe iz 
5. A nachyliwszy się, uyrzał leżące 
prześrieradła; wszerz tam nie wszedł. 


6. Przyszedł też ' Syinon Piotr, idae| 


za niņ. i wszedł w 
prześcieradła leżące, 
7. I chustkę. która była na głowie 
iego, nie z prześcieradły położoną, 


grób, i uyrzal 


ale z osobna na iednem mieyscu zwi- | Pokóy wain! 


nioną, 

8. Potym wszedł i on drugi uczeń, 
który był pierwey przyszedł do gro- 
bu, i nyrzał a uwierzył. 

9. Albowiem ieszcze nie rozumieli 
pisma, iż miał * zmartwychwstać. 

* Ps. 16, tO. Izai. 54,8. lonasz. 2, 1. 
Łuk. 24, 46. lan. 17,18. Dzie. 13,32, 
r. i£7, 3. 

10, I odeszli zaś oni uczniowie do 

omu; Sori 

11. Ale Marya stała * u grobu, na 
dworze płacząc, a gdy płakała, na- 
chylita się w pron: Matt.28,1. 

Mlark. 16, 5. 

19. I uyrzała dwu aniołów w bieli 
siedzących, iednego u głowy a dru- 
giego u nóg, tam gdzie było położone 
Ciało IEzusowe. 

13. Którzy ićy rzekli: Niewiasto! 
czemu płaczesz? Rzeklaim: Iż wzięli 
PANA mego, a nie wiem, gdzie go 
położyli. 

14, A to rzekłszy, obróciła się na 
zad, i uyrzała * lEzusa stoiącego: 
lecz nie wiedziala, iż IEzus był. 

* Matt. 28, 9. Mark. 16,9. 

15. Rzekł iy IEzus: Niewiasto! 

Czemu płaczesz? kogo szukasz? A ona 
mniemaiąc, zeby był ogrodnik, rzekł» 
mu: PAnie! ieźliś go ty wziął, po 
wiedz mi, gdzieś go położył, aia go 
wezmę. 
lil. 16. Rzekł iéy lEzus: Marya! 
Która obróciwszy się, rzekła mu: 
Rabboni! co się wykłada, Nauczy- 
cielu! 

17. Rzekł ićy IEzus: Nie dotykay 
się mnie, bom ieszcze niv wstąpił do 
Oyca mego; ale idź do braci moich, a 
powiedzim: Wstępuię do oyca me- 
g * i oyca waszego, i do Boga mego i 

oga waszego. *lan.10,16. 

18. Tedy przyszła Marya Magdalena, 
Oznaymuiaç uczniom, że widziala 

ana, a że ićy to powiedział. 

* Matt. 25, 8. Mark. 16, 8, Łuk, 24,9. 


S. ian. 
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(Ewang. na N. i po wielkieynocy.) 

| IV. 19. A gdy byt wieczór dnia onta 

go * pierwszego po sab- 
bacie, a drzwi były zamknione, g zie 
byli uczniowie zgromadzeni dla boia- 

ái Zydowskiey, przysz.dł IEzus, i 
"stanął w pośrzydku nich, i rzckłim: 
* Mark. 16, 14. 

Łuk. "4, 36. 1 Kar. 15,5, 

20. A to rzekszy pokazał im ręce i 
bok swóy; i nradowali sę uczniowie, 
* uyrzawszy PAna. _ *lan.i6,24, 

21, Rzekł im zasię Ilizus: Pokóy 
wan; lako mię * posti oyciec, tak i 
ia wasposyłam. *lzńl,t. lan.17,18, 

22. A to rzekłszy tchnął na nie, i 
rzekł im: Weżmiycie Ducha świętego, 
23, Którymkelwirk * grzechy odpu- 
ścicie , są im odpuszczone , a którym- 
kolwiek zatrzymacie, są zatrzymane. ] 
* Matt. 16, 19. 
(Ewang. na dzień S, Tomasza.) 
24, Tomasz ieden ze dwunaści, 
którego zowią Dydymus, 
nie był z nimi, gdy był przyszedł 
IFaus. 
' 25, I rzekli mu drudzy uczniowie: 
Wadzieliśmy PANA. Ale im on rzekł: 
leżli nie uyrzę w ręku iego znaków 
gwoździ, a nic włozę palca mego w 
znaki gwozdzi, a nie włożę ręki mo- 
iey w bok iego, nie uwierzę. - 

V, 26. A po ośrni dniach byli zasię u- 
"zniowie iego w domu, i Tomasz z ni. 
mi, I przyszedł IEzus, gdy były drzwi 
zatmknione, a stanął w pośrzodku 
nich, i rzekł: Pokóy wam! 

27. Patym rzekł Tomaszowi; Włóż 
sam palec twóy, a oglądny ręce moie, 
i ściągniy rękę twoię, i włóż ią w bok 
móy, a nie bądź niewiernym, ale 
wiernym, 

28, 'Tedy odpowiedział Tomasz i 
rzekł ma: * PANIE móy, i BOZE 
móy! *| Król. 18, 39. 

29, Rzekł mu lEzus; Ześ mię uyrzał 
Tomaszu, uwierzyłeś; błogosławieni, 
* którzy nie widzieli, a uwierzyli, 

* 1 Piotr. 1,8. 

30, Wielec i * innych cudów uczynił 
lEzus przed oczyma uczniów swoich, 
które nie są napisane w tych księgach. 

* lan. 2t, 25, O 

VI. 31. Ale te są napisane, abyście 
wy wierzyli, że IEzus iest Chrystus, 

syn 
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syn Boży, a żebyście wierząc żywo! 
mieli w imieniu iego. 
Rozpz1iaŁ XXI. 

1. PAN się pokazał Apostołom ło- 
wiącym ryby 1 - 5. II którego oni 
w oudownym obłowie ryb, poznali 
6 - 14. , III. PAN Piotrowi, który 
trzykroć wyznał, że go miłuie, zle- 
cił nasienie owieczek sweich 15 - 17. 
IV. temuż, iaką śmiercią miał u- 
mrzeć, opowiedział 18 - 25. 


potym się zaś ukazał IEZUS uczniom 
u morza T'yberyadskiego, a uka- 
zał się tak. 

2. Byli pospołu Symon Piotr, i To- 
masz, którego zowią Dydymus, i * 
Natanael, który był z Kany Galiley- 
skiey, i synowie ** Zebedeuszowi, i 
drudzy dwa z uczniów iego. 

*]an.1,47. **Matt.4,21. Mark.1,19. 

3. Rzekł im Symon Piotr: Póydę ry- 
by łowić. Mówią mu: Póydziemy i 
my z tobą. lszli, i wnet wstąpii w 
łodź, a onćy nocy nic nie poimali. 

4. A gdy iuz było rano, stanął IEzuas 


na brzegu; wszakże nie wiedzieli u-; 


czniowie, żeby był * IEzus. 
* Jan. 20, 14. 

5, Rzekł im tedy IEzus: Dzieci! a 
macież co ieść? Odpowiedzieli mu: 
Nie mamy. 

Il. 6. A onim rzekł: Zapnśccie * siec 
po prawćy stronie łodzi, a znaydzie- 
cie. I zapuścili, 3 iuz „daley ACC 
ićy ciągnąć przed mnóstwem ryb. 
Aara E Łuk. 5, 4. 

7. I rzekł on uczeń, którego * miło- 
wał IEzus, Piotrowi: PAn iest. Sy- 
mon tedy Piotr, usłyszawszy iż PAn 
iest , przepasał się koszulą, (albowiem 
był na i AF rzucił się w morze. 

*[an.13,23. r.19,26. r.20,2, z 

x rudzy zasię uczniowie przyby- 
Trara P nie daleko Ae gd 
brzegu, ale iakoby na dwu set łokci ) 
ciągnąć sieć z rybami. 

9. A gdy wstąpili na brzeg, nyrzeli 
węgle nałożone, i rybę na nich leżącą 
i chleb. 

40. Rzekł im IEzus: Prini e te z 
tych ryb, któreście * teraz poimali. 
Yeh yo» Piok. 24,44. 

11. Wstąpił tedy Symon Piotr, i wy- 


NNEŚ, Rozd. 21. 


ciągnął sieć na ziemię, pełną wielkich 
ryb, których było sto pięcdziesiąt i 
trzy; A choć ich tak wiele było, nie 
zdarła się * siec, * Era... 5, 6. 

12, Rzekł im IEzus: Pódźcie, obis- 
duiecie. I żaden z uczniów nie śmiał 
go pytac: Ty ktoś iest, wiedząc, że 
iest PAN l 

13. Tedy przyszedł IEzus, i wziął 
on chleb i dat dia, także i rybę. i 

14.. A toć iuż trzeci raz ukazał się IE- 

zus uczniom swoim po zmartwych= 
wstaniu. 
If. 15. A gdy obiad odprawili, rzekł 
IEzus Symonowi Piotrowi: Symonie 
Ionaszów , miłuiesz mię więcey nizeli 
ci? Rzekł mu: Tak iest PANIE! ty 
wiesz , że cię miłuię. Rzekł mu: Pasze 
baranki moie. 

16. Rzekł mu zasię powtóre: Symo- 
nie lonaszów! miłuiesz mię? Rzekł 
mu: Fak iest PAnie! ty wiesz że cię 
miłnię. Rzekł mu: Pasże * owce moie. 

* Dzie. 20, 28. 

17. Rzekł mu potrzecie: Symonie 

Ionaszów! miłuiesz mię? I zasmucił 
[sie Piotr, że mu potrzecie rzekł: Mi- 
łuiesz mię? I odpowiedział mu: PA- 
nie! ty wszystko * wiesz, ty znasz, że 
cię miłuię. Rzekł mu IEzus: Pasże 
owce moie, * Ian. 16, 30. 
(IV. 18. Zaprawdę, zaprawdę powia- 
Idam * tobie: Gdys był młodszym, o- 
jpasowałeś się, i chodziłeś, kędyś 
chciał; lecz gdy się zstarzeiesz, wy- 
ciągniesz ręce twoie, a inny cię opa- 
sze i poprowadzi, gdziebyś nie chciał. 
* Ian. 13, 36. 

19. 4. to powiedział, dawaiąc znac, * 
iaką śmiercią miał uwielbić Boga. A 
to powiedziawszy rzekł mu: Pódź za 
mną. * 2 Piotr. t, 14. 

20. A Piotr obróciwszy się, uyrzał 
onego ucznia, * którego miłował IE. 
zus, pozad idącego, który się też był 
połozył przy wieczerzy na piersiach 
iego, i rzekł był: PANIE! któryż iest 
ten, co cię wyda? * Tan. 13, 23. 

21. Tego uyrzawszy Piotr,/rzekł IE- 
zusowi: PANIE! a ten ce? 

„22. Rzekł mu IEzus: Ieżlibym chciał, 

zeby on został aż przyidę, co tobie do 

ER 'Ty pódź za mną! 

23,l wyszła ta powieść między bracią, 

zebyon uczeń umrzeć nie miał. Lecz mu 
nie 


Dzieie Apostolskie. Rozd. i. 141 
25, est też ieszcze i innych wiele * 


Razd. 1. 
Br" raf EE 
Nie rzekł lEzus, iż nie miał umrzec; 
ale: leżli chcę, R. został 8ż przyidę, |rzeczy, które czynił IEzus; które gdy- 
cóż tobie do tego: by miały bydź wszystkie zosobna zpi- 

24, Tenci test on uczeń, który świad- |sane, tuszę, iż i sem świat nie mogłby 
czy * o tem, i to napisał; a wiemy, że [ogarnąć ksiąg, któreby napisane by- 


prawdziwe iest świadectwo iego. 
* Ian. 15, 27. 


|7; Amen. 


* lan. 20, 30, 


Dzieie Swiętych Apostołów. 


RozszpDzisśi. 1 


7. Lecz on rzekł do nicli: Nie wasza 
rzecz %iest, znać czasy i chwile, które 


IL Przedmowa S. F.nkasza 1 -4. IIe oyciec w swoićy mocy położył. 


Tozmowa Chrystusa PAna z Apostoły 
5-4. IM. historya o wniebowstąpie- 
niu PAńskićm 9- ft. 
do Jeruzalemu się waiócenie 12 - 14. 
V. kazanie Se Pioa 15 - 17. VI. 
na mieysce ludaszowa 18 - 22. 
obranie $. Macieia 43-16. 


(Lekcya w dzień w niebowstąpienia 
PAnsk.) 


ierwsze w prawdzie księgi napi- | wziął go od oczu ich. 


salom, o Teofile! * o wszy- 
sikióm, co począł IEzus i czy- 
nic i uczyć, * Łuk. 1, 3, 

2. Aż do* dnia onego, którego da- 
Wszy rozkazanie Apostołom, które 
był przez Ducha świętego obrał, 
wzięty iest wzgórę. * Mark. 16, 19. 

Łuk. 24, 50.51. 

3. Którym też samego siebie * po 
męce swoićy żywym stawił wy wielu 
niewątpliwych dowodach, przez czte- 
rydzieści: dni ukazniąc się im i mó- 
wiąc o królestwie Bożóm. 

*Mark,16.14. Ian.29,20. 1Kor.15,5. 


„4. A zgromadziwszy ie, przykazał 
im, aby nie odchodzili z leruzalemu, 
Ale izby czekali obietnicy oyco- 
wskićy, o któreyście mówi, słyszeli 
** odemnie. *Łuk.24,49. **lan.14,26. 
ll, 5, Albowiemci lan chrzcił * wo- 
dą ; ale wy będziecie ochrzczeni Du- 
chem świętym po nie wielu tych dni. 

Matt.3,11. Mark.1,8, Fuk.3,16. lan. 

1,26, Izai.44,3. Dzie.11,16. r.19,4. 

6. A tak oni zszedsz się, tali go 
Mówiąc: PAnie! bóle. Lęk dale 
Raprawisz królestwo Izraelskie? 

A bd Euk. 24, ml. 


IV. Apostotów | 


* Matt. 13, 32. 


8. Ałeprzyimiecie moc Ducha świę. 
tego, który przyidzie na was; i bę- 


; |dziecie mi * świadkami i w leruzale- 
Vit. |mie, i we wszystkiey Indskiey ziemi, 


i w Samaryi, aż do ostatniego kraiu 
ziemi. * Łuk. 24, 48. lan. 15, 27. 


„III. 9. A to rzekłszy, gdy oni patrza- 


li, wzgórę * podniesiony iest, a obłok 
* Łuk. 24,51, 

10. A gdy za nim do niebs idącym 
pilnie patrzali, oto, dwa mężowie sta- 
nęli przy nich w białem odzieniu, 

11. I rzekli: Mężowie Galileyscy! 
przecz stoicie, patrząc w niebo? [en 
IEzus, który wzgorę wzięty iest od 
was do nieba, tak przyidzie, iakoście 
* go widzieli idącego do * nieba. 
«Dan7,13. Matt.19,27. r.25,31. Mark. 

13,26. Łuk.21,27. Obiaw.1,7. 

IV. 12. Tedy się wrócili do leruzałe- 
mu od góry, którą zowią oliwną, 
która iest blisko leruzalemu, maiąc 
drogi przez ieden sabbat, 

15. A gdy weszli, wstąpili na salę, 
gdzie mieszkali Piotr, i lakub,i lan, i 


iAndrzey, i Filip, i Tomasz, Bartło- 


miey, i Matteusz, lakub Alfeuszów „i 
Symon Zelotes, i Iwdas Iakubów, 

14. Ci wszyscy trwali iednomyślnie 
na modlitwie i prożbach, z żonami iz 
Maryą, matką lEzusową, i z bracią 
iego. 


(Lekcya na dzień S. Macieia.) 


V. 15. w oneż dri, powstAwszy 
. Piotr w pośrzodku u- 
|czniów, rzeki: (A był poczet osób 


Wea 
" 


i42 Rozd. i. 


dwudziestu, ) 
16. Mężowie bracia! musiało się wy- 
ełnić ono pismo, które onowiedz ul 
Mic! święty przez usta * Pasto 
o ludaszn, który był wodzem tych, 
** ca poimali IEzusa; * Ps. 41, 10. 
Matt. 26,91, łan. 13,18. ** Matt. 
26,46. Tan, 18,3, 


17. Bo był policzony * z nami, ido- 
stał był cząstki tego usłogowania. 
* Matt. 10,4. Łuk. 6, 16. 


VL 18. Tenci wprawdzie otrzymał 
rolą * z zapłaty niesprawiedliwości, a 
obiisiwszy się, ** rozpukł się na poły, 
i wypłynęły wszystkie wnętrzności 
iego. - * Matt. 27, 10, ** Mait. 27,5 

19. I było ta iawno wszystkim mie 
szkaiącym w leruzalemie, tak iż na- 
zwano onę rolą wiednyii ich ięzy- 
kiem Akielriama, to iest, roła krwi. 

20, Albowiem napisano w księgach 
Psalmów: Niechay będzie mieszkanie 
* jego puste, a niech nie będzie, kto- 
by w nićm inieszkat, a biskupstwo ie- 
go niech ** weżmie iuny. 

* Ps.69,126. ** Ps, 109,8, 

21. Potrzeba * tedy, aby ieden z tych 
mężów, którzy z nami bywali po 
„wszystek czas, którego PAN IEzu* 
p'zebywał między nami, *Dzie.6,3. 

22. Począwszy od chrztu lanowego, 
aż do tego dnia, którego iest wzięty 
wzęórę ad nas, był z nami swiadkieni 
zmartwychwstania jego, 
VII. 23. I postawili dwu: Ióz: fa, kte. 
rego zwano Bursabaszem , którego też 
nazywano lustem, i Macieia. 

24, A modląc się mówili: Ty PA- 
NIE! który znasz serca * wszystkich, 


ACTA APOSTOLORUM. 


wespół zeromadzonych około sta ij 


Rozd. g 


Rozoziat Il 

1. Duch święty w ognistych ięzg= 
kach zseąpił na Apos'oły «2. ME 
którzy różuymi ięzykaini mówili 82 
14. III. potwarz piieństwa Piotr S. 
zniosł 13: 15. IV. a dawszy o wszy” 
sikićw sprawę 16-24. V. TEzusa Me- 
syaszem bydz uczył 22.36, VI. słu: 
chaczom do pokuty usługował 37-40 
VII. na co się ich do trzech tysięcy 
uawróciło 441 - 47. 


(Lekcya na niedz. świąteczną, ) 
A gdy przyszedł * dzień pięćcdziesią- 
ty, byli wszyscy iednomyślnie 
pospołu. *3Moy.23,16. Dzie.1, 14 

2. Tedy się stał z prędka * z nieba 
szan, iakoby przypadaiącego wiatru 
gwałtownego, i napełnił wszystek 
dom kędy siedzieli, * Joel. 2, 28. 

Zach. 12, 10. 

3, I ukazały się im rozdzielone ięzy= 
ki na kształt ognia, który usiadł na 
kazdym z nich, 

4. I napełnieni * są wszyscy Duchem 
świętym, a poczęli mówić innymi ię- 
zykaini , iako im Duch on dawał wy- 
mawiac. i * Dzie. 10, 44. 46. 

r.11,15. r.19,6. 

5. A byli w leruzalemie mieszkaiący 
Zydowie, mężowie nabożni z każdego 
narodu tych, którzy są pod niebem, 

6. A gdy się stał ten glos, zeszło się 
„mnóstwo ludzi, i strwozyli się, że ie 
słyszał kazdy z mch mówiące wła- 
snym ięzykiem swoimi. 

7. I zdumiewali się wszyscy, i dzi- 
wowali się, mówiąc tedni do drugich: 
Izali oto ci wszyscy. którzy sa 
nie są Galileyczycy? 

Il 8. A iakoż my od nich słyszymy 

każdy z nas swóy własny ięzyk, w 


okaż z tych dwu iednegp, któregoś o: |którymeśmy się urodzili? 


brał; 


* 1 Sam, 16,7. Ps. 7, 10.| 9, Partowie i Mcdowie, i Elamito- 


ler.11,90. r.17,10. r.20,12. Łuk.16,15. | wie, i którzy mieszkamy w Merapo- 


25. Aby przyiął cząstkę usługowania 


tarnii, w Indskiéy zr mi, i w Kappa- 


tego, i Apostolstwa, z którego wy- |docyi, w Poncie, i w Azyl; 


past Tudasz, aby odszedł na mieysce 
JWC 


26. I rzucili losy ich. I padł los na RA podłe 
Mncieia; a przyłączony iest spólnem Rzymscy; 


edaniem do jedenastu Apostołów. ] 


r 


10. W Frygii, i w Famlylii, i w E- 
tacie, a w stronach Libyi, ktdra 
Eeng i przychodniowie 
ydowie, i nowonawró= 

ceni; 
11. Kreteńczycy, i Arabczycy; sły” 
A szy- 


<< A w m a m 


< a= a 


.„ mz. z. 


e a 
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Rozd. 2.  Dzieie Ap 
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&ymy ich, mówiących ięzykami na- 
szym, wielkie sprawy Boże. | 

12. Izdumiewali się wszyscy, i dzi- 
Wowali się, mówiąc ieden do drugie- 
g: Cóż to wżdy ma bydź? 

I. 13, Lecz drudzy naś'miewaląc się, 
cj Ci się miodem winem po- 
pili. 

14. A stanąwszy Piotr z iedenaścią, 
podniósł głos swóy, i przemówił do 
nich: Mężowie łudscy,i wszyscy, któ- 
rzy mieszkacie w leruzalemie! niech 
Wam to iawno będzie, a przyinnycie 
W uszy słowa moie. 

15. Albowiem nie są ci, iako wy 
Mniemacie, piiani, gdyż dopiero iest 
Tzecia na dzień godzina. 

V. 16. Alec to iest ono, co przepo- 
wiedziano prźez Proroka * lo la; 

* loel. 2, 28. 

17. I będzie w ostateczne * dni, ( mó- 
wi Bóg:) Wyłeię z Ducha mego na 
Wszelkie ciało, a prorokawac będą 
tynowie wasi i córki wasze, a mlo- 

zieńcy wasi widzenia widzieć będą, 
4 starcom waszym sny się śnić będą. 
*]2ai.44,3. Ezech.36,07. Zach.12, LO, 

Dzi. 21,9. 

18. Nawet w oneż dni na słuri mie 
i na słuzebnicę moie wyleię z Ducha 
mego, i bzdą prorokowacć; 

19. I nkażę cada ma niebie wzgórę, i 
znamiona na ziemi nisko, krew, o- 
gień, i psrę dymu. 

20. Słońce * się obróci w ciemność, a 
siężyg w krew, przed iem niż przyi- 
gzie on dzień PAński wielki i znaczny. 
loel,2,31. r.3,15. Amos,8,9. Mich.4,6. 

21. I stanie się, że ktobykolwiek 
Wzywał * imienia PAńskiego, zba- 
wion będzie, * Rzym. 10, 13. 

'. 22, Mężowie Izraelscy! słuchay- 
cie słów tych IEzusa onego Nażareń- 
skiego męża, od Boga wsławionego u 
Was mocami i cudami, i znamionami, 
które czynił Bóg przezeń w podrzodku 
Was, iako i wy sami wiecie; 

23. Tego za nłożoną radą i przeyrza- | 
hiem Bożćm wydanego wziąwszy a' 
przez ręce * niezbożników u rzyżo. | 
Wawszy, zabiliście. 

24. Którego * Bóg wzbudził, rozwi- 


* Dzie. 5, 30, towie bracia? 


ostolskie. Rozd. 2. 143 
25, Albowiem o nim mówi Dawid; 
Dpatrowalem * zawsze PANA przed 
obliczem moiem; bo mi iest po pra- 
wicy, abym nie był wzrustony. 
zie» reż * ROS. 

26. Przetoż rozweselila się serce mo- 
ie, i rozradówa! się tęzyk móy, nad to 
i ciało muie odposzynie w na'lziei; 

97, Albowiem nie zostawisz duszy 
moicy w pirkle, a nie dasz świętemu 
twoiemu ogiądać skażenia. 

239, Oznaynułteś mi drog! *ywota, a 
uapełnisz mię radością pized obli- 
czem twoiem. 

29, Mężowie bracia! moge bezpie- 
cznie mówić do was o Patryarsze Da- 
widzie, zeć* umarł i pogrzeb'ony ost, 
a grob iego iest u nas aż do dnia izi- 
sieyszego. * kret. ai, 

30, Będąc tedy * Prorokiem. wis- 
dząc, że mu się Bóg obowiązał w= y- 

sga, iż z owocu liódr irgo w ulug 
<jała miat wzbwiłzć Chrystua. a pos 
zadzić na stolicy rgo,  *Ps.13',11. 

31. To przegladsiąc, powiedział o 
zmartwychwstaniu łu ystusowem, iż 
nie została dnsza iego w piekle, ani * 
rialo iego widziało skazenia, 

£ Ps. 16, 10, Dz e. 14. 35. 

32. Tegoć lczusa wzhndził Bog, eze- 
go my wszyscy * jesteśmy swiadkami. 
* lan, 15,77. Dzie. £ 8. 

33. Prawicą tedy B'zą będąc * wy- 
wyższony, a obietnicę Ducha święte- 
go wziąwszy od oyca, wy lał to, co wy 

teraz widzicie i słyszycie. 
* Mark. 15.10, Filip: 2,9. 

34. Albowienici Dawid nie wstąpił 
do nieba, lecz sam powiada: Rzeki * 
PAN PANU mem», siedź po Prawy 
moity, *Ps.110,1. Matt 09,34, 

35, Aż położę nieprzylacioły * twoie 
podncż'"iem nóg twoich. *1Ror.15,25. 

36. Niechayże tedy wie zapewne 
wszystek dom Jzraelski, że go Róg i 
PAnem i Chrystusem uczynił, tego 
Trznsn, którezoście wy ukrzyżowali. 
VI. 37. A to słysząc, przerażeni są ma 
seren, i rzekli do Piotra i do innych 
Apostołów : Cóż mamy czvnić * mę- 
* Łuk, 3, 10. 
Dzie. 9,6. r. 16, 30. 


żawszy boleści śmierci, iskoż był* to, 38. Tedy Fiotr rasktdo nich: Poku 
hie podobna, aby od nićy miaf bydź | tuycie, a ochrzciy się każdy/z was w 
tarzymany. * Dzie. 10, 40. r, 13, żu. |inienin LEzusa Chrystusa na odpu- 

yerge- 
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szczonłe grzechów, a weźraiecie dar 
Ducha swiętago. 

39. Albowiemci wam ta obietnica 
należy i dziatkom waszytn, i wszy- 
stkim, którzy daleko są, którebykol- 
wiek powołał PAN, Bgu nasz. 

40. L wielą inszych siów oświadczał 

się, i napominał ie, mówiąc: Wy- 
zwólcie się od tego rodzaiu prze- 
wrótuego. 
VAI. 41. Którzy tedy wdzięcznie przy- 
ięli słowa iego, ochrzczeni są, i przy- 
stało dnia enego dusz około trzech ty- 
sięcy. Y 

42. I trwali w nauce Apostolskiey i 
w społeczności i w łamanłu chlebai w 
modlitwach. 

43. Í przyszedł strach na każdą du- 
szę, a wiele się znamion * i cudów 
przez BUSY ay HZ * Mark. 16, 17. 

zie. 5, 15. 

44. A wszyscy , którzy uwierzyli, by- 
li pospołu, i wszystkie rzeczy mieli 
spolne. 

45. A osiadłości i mniętności przeda- 
wali, i udzielali ich wszystkim, iako 
komu było potrzeba. 

46. A na każdy dzień trwaiąc zgodnie 
w kościele, i chleb * łamaiąc po do- 
mach, przyimowali pokarm z rado- 
ścią, i w prostocie serdecznćy; 

* Dzie. 20, 7.11. 

47, Chwaląc Boga, i maląc łaskę u 
wszystkiego ludu. APAN Pa 
zborowi na każdy * dzień tych, któ- 
rzy mieli bydź zbawieni, * Dzie. 5, 1.4. 

| r.11, 24. 


Rozpvzaiant III. 


I. Piotr z Ianem do kościoła wstę- 
puiąc 1, II. chromego uzdrowili 2- 
8. III. ludowi na cud się schodzące- 
mu Piotr S. taiemnicę zbawienia ob- 
iawił 9-13. IV. na niewdzięczność 
się uskarzał 14-16. V. i do pokuty 
' Jud napomniał 17 - 26. 


Piotr i Jan społem wstępowali do |d 


kościoła w godzinę modlitwy 
dziewiątą. 
1I. 2. A mąż niektóry będąc * chromy, 
zaraz z żywota matki swoiey był no- 
szony, którego na każdy dzień sadza- 
no n drzwi kościelnych, które zwano 


ACTA APOSTOLORUM. 
igne, aby prosil ielmażzy od tych | A 
pis e, a Poz iatmużny od tyciy 


Roud. 3. 


torzy wchodzili do kościoła. 
og, * Dzie. 14, 8. 

3. Pen uyrzawszy Piotra i Tana, że 
mieli wnisć do kościoła, prosił ich 0 
iaimuznę. 

4. A Piotr z fanem pilnie nai på- 
trząc, rzekli: Weyrzyi na nas! 

5. Tedy vn z pilnością patrzał na nie 
spodziewaiąc się co wziąć od nich. 

6. | rzekł Piotr: Srebra i złotą nie 
mam; lecz co mam, toć dawam: 
imienin * TEzusa Chrystusa Nazareń- 
KO wstań a chodź. * Dzie.4, 10. 

7. A niąwszy go za prawą rękę iegos 
dającą g0, a zarazem utwićrdzonć 

ły nogi iego i kostki. 

- JI wyskoczywszy, stanął i chodził, 
a wszędł z nimi do kościoła, chodząc 
i skacząc, a chwaląc Boga. 
UI. 9. A wilział go wszystek lud cho- 
dE chwalącego Boga. 

10. I poznali go, iż to on byt, który 
dla iałmużny siadał u drzwi pięknych 
kościelnych, i napełnieni są strachu 
zdumienia nad tém, co mu się stało. 

11. A gdy się trzymał on chromy; 
który był uzdrowiony , Piotra i Iana, 
zbiezał się do nich wszystek lud * do 
przysionka, który zwano Salomono- 
wym, zdumiawszy się. * 1 Król. 6, 3. 

Tan. 10, 23. 

12. Go widząc Piotr, przemówił do 
ludu: Mężowie Izraelscy! cóż się te- 
mu dziwuiecie, albo czemu się nam 
tak pilnie przypatruiecie, iakobyśmy 
to własną mocą, albo 
uczynili, aby ten chodził 

13, Bóg * Abrahamów i Izaaków i 
Jakubów, Bóg oyców naszych uwiel- 
bił ** TEzusa, syna swego, ktoregoście 
wy wydali, i zaprzeliście się gó przed 
twarzą Piłatową, który go sądził bydź 
godnyra wypuszczenia. * 2 Moy. 3, 6, 

** Dzie, 5,31. Filip. 2,9, 
IV. 14. A wyście * się onego święte 
go i sprawiedliwego zaprzeli, a pro- 
siliście o mężobóycę, áby wam był 
arowany. * Matt. 27, 20. 
Mark. 15, 41. Łuk. 23, 18. Ian. 18, 40. 

15. I zabiliście dawcę żywota, które- 
go Bóg wzbudził od umarłych, czego 
my świadkami * iesteśmy. ) 

* Jan, 15,27. Dzie. 1,8. r.2, 32, 

16. A przez wiarę w imię iego, że 
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Dzieie Apostolskie, 


Rozd. 4. 


którego wy widzicie i znacie, utwier- 


zito imię iego; wiara, mówię, która 
Przezeń iesi, dała temu to zupełne 
Bo przed obliczem was wszy- 
sikich. > 
K: 17. Ale teraz, bracia! wiem, * że- 
ście to zniewiadomości uczynili, iako 
siążęta wasze. * lan. 16, 3. 
1 Kor.2,8. 1 Tym. 1, 13. 
| 18. Lecz BOG, co przez usta wszy- 
ttkich Proroków * swoich przepowie- 
ział, iż Chrystus iego cierpieć miał, 
to tak ziścił. * Izai. 50, 6. r. 53, 4. 
19. Przetoż pokutuycie, a nawróc- 
cie * się, aby były zgładzone grzechy 
Wasze, i * Matt. 4, 17. 
20. Gdyby przyszły czasy ochłody 
Od obliczności PAńskićy, a posłałby 
onego, który wam opowiedziany iest, 
“zusa Chrystusa. 
21. Który zaiste niebiosa ma obiąć 
do czasu naprawienia wszystkich 
rzeczy, co był przepowiedział Bóg 
przez usta wszystkich świętych swoic 
roroków od wieku. 
22, Albowiem Moyżesz do oyców 
tzekl: Proroka wam wzbudzi * PAN, 
óg wasz, z braci waszych, iako mię; 
Onego słuchać ** będziecie we wszy- 
utkiem, cokolwiek do was mówić bę- 
* 5 Moy. 18, 15. Dzie. 7, 37. 
36 Matt. 17,5, Mark.9, 7. 
|] 


23. I stanie się, że każda dusza, któ- 
taby nie słuchała tego Proroka, bę- 

tie wygładzona z ludu, 

24. Alec i wszyscy Prorocy od Sa- 
muela i od innych po nim, ile ich 
kolwiek mówiło, przepowiadali też 
te dni. 

25, Wyście synami * Prorockimi i 
Taymierza, które postanowił Bóg z 
ycy naszymi, mówiąc do Abraha- 
a: A w nasieniu twoićm ** błogo- 
ilewione lsędą wszystkie narody zie- 
i * Rzym. 9, 4. ** 1 Moy. 12,3. 
Y. 18,18. r.22, 18. r.26,4. 

26, Wamci naprzód Bóg, wzbudzi- 
Wszy syna swego lEzusa, posłał go, 
sby wam błogostawii; zeby się kazdy 

* was odwrócił od złości swoich. 
* Llaie. 13, 46, 


ie. 


13. Widząc tedy bezpieczność Pio- 
EO. 


RozpbziaŁ£ IV. 

I. Piotr i Tan będąc poimani i sta- 
wieni przed Radę 1-7. II. śmiele o 
Chrystusie świadectwo wydawali 8- 
17, I, a będąe uwolnieni, PANU 
Bogu się modlili 18 - 34. IV, gdzie 
zgoda i miłość zobopolna wiernych 
się opisuie 32 - 37. 

gdy to oni mówili do ludu, nade- 

szli ich Kapłani, i Hetmani ko» 
ścielni, i Śwdducenszowie, 

2. Obrażaiąc się, iż uczyli lud a opo- 
v* Jali w lEzusie powstanie od u. 
mariych. 

3. 1 wrzucili na nie ręce, a podli ie 
do więzienia az do iutra; bo iuż był 
wieczór. 

4, A wiele z tych, którzy one słowa 
słyszeli, uwierzyli, i była liczba me- 
Że około piąci tysięcy. 

5. I stato się nazaiutrz, że się zebrali 
Przełożeni ich i Starsi i Nauczeni w 
piśmie w Ieruzalemie. 

6. I Annasz. naywyższy Kaplan,'i 
Kaifasz, i » i Aleksander, i ile ich 
było z rodu naywyższych Kapłanów. 

4. A postawiwszy ie w pośrzodku, 
pytali ich; Którą * mocą a którćme- 
ście to imieniem uczynili? *Mat.21,23, 
Ii. 8. Tedy Piotr, będąc pełen Du- 
cha świętego, rzekł do nich: Przeło* 
żeni ludu, i Starsi Izraelscy, 

9. Ponieważ my dziś mamy bydź są- 
dzeni dla debrodzieystwa czlowieko- 
wi niemocnemu uczynionego, iakoby 
on był uzdrowiony; 

10. Niech wam wszystkim wiadomo 
będzie i wszystkiemu ludowi Izrael- 
skiemu, że w imieniu IEzusa * Chry- 
stusa Nazareńskiego, którepoście wy 
ukrzyżowali, którego Bóg wzbudził 
od umarłych, przez tego ten stoi przed 
wami zdrowym. * Dzie. 3, 6, 

11. Tenci iest * kamień on wzgara 
dzony od was buduiących, który się 
stał głową wępielną. * Ps. 115, 22, 

Izai.28,16. Matt.21,42, Mark.12,10, 

Łuk.20,17. Rzym.,33. 1Fiatr.2,6,7, 
12. L niemasz w żadnym innym zba- 
wienia; albowiem niemasz zadnego 
imienia * pod niebem, danego iu- 
dziom, przez którebyśmy mogli bydź 
zbawieni. *Matt.1,21. Dzie.10,43. 
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trawę i lanowę, i zrozumiawszy, iz 
ludżmi byli nieuczonymi i prostaka- 
mi, dziwowali się, i poznali ie, iż byli 
z. Ezusem. PZG 

14, Widząc też 6nego człowieka z 
nimi stoiącego, który był uzdrowio- 
ny, nie mieli co przeciwko temu 
mówić. 

15. A rozkażawszy im precz ustąpic 
z Bad radzili się między sobą, 

16. Mówiąc: Cóż * uczynimy tym 
ludziom? Bo, że inwwny cud przez nie 
iest uczyniony, to wszystkim mieszka- 
iącym w leruzalemie wiadomo iest, a 
nie możemy tego zaprzeć. *lan, 11,47. 

17. Ale aby się to więcey nie rozsła- 
wiało między ludźmi, zagrożmy im 
srodze, aby więcey w tem imieniu zá- 
dnemu człowiekowi nie mówili. 

HI. 18. A zawoławszy ich, zakazali * 
im, aby koniecznie nie mówili, ani u- 
czyli w imienin lkzusowćm. 

i * Dzie. 5, 40. 

19. Lecz Piotr i lan odpowiedzia- 
wszy rzekli do nich: Ieżliż to sprawie- 
dliwa przed obliczem Anzem, was 
raczey słuchać * niż Boga, rozsądźcie. 

* Dzie, 5, 29. 

20. Albowiem my nie możemy tego, 
cośmy widzieli i słyszeli, nie mówic. 

21. A oni zagrcziwszy im, wypuścili 
ie, nic nie znalązszy, iakoby ie skarac 
dla ludu, iż wszyscy chwalili Boga ża 
to, co się było stało. 

22, Bo onemu cdowiekowi było wię. 
cey niz czterdzieści lat, nad którym 
się stał ten cud uzdrowienia, 

23. A gdy ie wypuszczono, przyszli 
do swoich, i oznaymiJi im cokolwiek 
do nich przednieysi Kapłani i Starsi 
mówili. 

24, Którzy usłyszawszy to, iedno- 
imyślnie odnieśli głos swóy ku Bogu 
i rzekli: PANIE! tys iest Bôg, któr ii 
uczynił niebo i ziemię, i morze i wszy- 
stko, co w nich iest; * 1 Moy. 2, 1. 2, 

Ps. 102, 26, 

25. Któryś Duchem świętym przez 
usta Dawida, sługi Aa powie- 
dział: Przeczże się zburzyli * riarodo: 
wie, a ludzie prózne rzeczy przemy- 
glali? * Psalm, 2,4. 

26» Stanşli Królowie ziemi; i Książę- 
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Rozd. 4. j 
ta zebrały się wespółek przeciwko * 
PANU, i przeciwko pomazańcowi 
iegn. 

2/. Albowiem się zebrali prawdzi” | go 
wie * przeciwko świętemu synowi | 13 
twemu IKzusowi, któregoś pomazałb ly 
Hrrod i Pontski Pilat z ogany iz ju- | wi 
dem Izraelskim, * Matt. 26, 3. 4 | "ta 

Łuk. 22,2, lan. 11, 47. A 

28. Aby uczynili, cokolwiek qękś 4 
twoia i rada twoia przed tera postā- | ` 
nowiła, aby się stało. Ą 

29. Przetoż teraz PAnie! weyrzyi nā 
pogrożki ich, a day sługom twoim zê m 
wszystkiem * bezpieczeństwem mó* | 2 
wic słowo twoie, * EF, 6, 19: s 

30, Ściągaiąc rękęstwoię ku nzdra* ra 
wianiu i ku czynieniu znamion i cu- F 
dów, przez imię świętego syna twego 38 
IRzusa. ma 

31. A gdy się oni modlili, zatrząsnę” nię 
lo się ono * mieysce, na któróm byli 4, 
zgromadzeni » i napelnieni są wszyscj | ac 
** Duchem świętym, i mówili słowo | stą 
Boże z bezpieczeństwem. do 

* Dzie: 16, 26. ** Dzie. 2, 4. dzi 

IV. 32. A onego * mnóstwa wierzą: , 5. 
cych było serce jedno, i dusza iedna, Wa 

a żaden z maiętności swoich nie zwał | tri 
nic swoiem własnóm, ale mieli wszy” to 
stkie rzeczy spólne. * 1 Piotr, 3, 8; | E 
al 


33. A wielką mocą Apostołowie da? > 
wali świadectwo o zmartwychwsta | t-7 
niu PANA IEzusowem, i była wielkś 
łaska * nad nimi wszystkimi. 

* Zach, 12, 10. ) 

34, Bo żadnego nie było między nie 
mi niedostatecznego ; gdyż którzy kol- 
wiek mieli * role albo domy, przeda? 
waiąc przynosili pieniądze za to, co 
poprzedali, a Dzie. 2, 4% 

35. I kładli przed nogi Apostolskie 
i rozdawano to każdemu, ile kon 
było potrzeba, A 


36. Tedy Ioses, który nazwany był | zn 
od Apostołów ANE r się grz 
wykłada, syn pociechy,) Lewita, * L 
Cypru rodem, Ws 


37. Maiąc rolą, przedawszy i By 
przyniósł pieniądze, i położył ie V | U; 
nóg Apostolskich. A 

2 
Ros? 


Rozd. 5. 


RozDziiłk V, 


1. Smierć Annaniaszowa i żony ica 
go 4-11 II. przez wiele cudów 12. 
13. JlI. wiara pomnożona {4 = 17. 
IV, Apostołowie z więzienia wyba- 
Wwieni 18-26. V. znowu do Rady 
Slawieni 27 - 33, VI, Gamaliel ic 
atuie 34-39. VII, potym ubiczowa: 
À będąc 40. VIIL. Boga chwalili 
L. 42, 


Ą mąż niektóry imieniem Ananiasz 
z Safirą, zoną swoią, przedał 

Inajętnośc, 

2, I uiął nieco z onych pieniędzy z 

wiadomością żony sWwoiėy, a przy- 


postolskich. 


zatan napełnił serce twoie, abyś skła- 
mał Duchowi świętemu, i uiąt z pie- 
Niędzy za rolą? 
» zali to, coś miał, nie twoie było? 
è cos przedał, nie w twoićy mocy zo- 
ttąyało? Przeczżeś tę rzecz przypuścił 
O serca twego? Nie skłamałeś lu- 
ziom, ale Bogu. 
5, Tedy usłyszawszy Ananiasz te sło- 
f Wa, padłszy, zdechł. I przyszedł 
trach wielki na wszystkie, którzy 
ry | 40 słyszeli. 
B).6. A wstawszy młodzieńcy, porwa- 
t go, a wyniozszy pogrzebli. 
7, I stało się po chwili, iakoby po 
Tzech godzinach, że i żona iepo nie 
ledząc, co się stało, weszła, 
8. I rzekł ićy Piotr: Powiedz mi, 
leżliscie za tyle tę rolą przedali? A 
Ona rzekła: Tak iest, za tyle. 


l- P 
ta? D A Piotr rzekł do niey Przeczże- 
co | Xie się z sobą zmówili, abyście kusili 
ucha PAńskie o? Oto nogi tych, 


k 


tórzy pogrzebli męża twego, u 
Tzyyi są; i ciebieć wyniosą. 
„10. I padła zaraz przed nogami iego, 
b li, zdechia. A wszedszy młodzieńcy, 
J ależli ją umarłą, a wyniozszy po- 
$ STebli ią podle męża iéy. 

11. I przyszedł strach wielki na 
: Wszystek zbór, i na wszystkie, któ- 
a W to słyszeli, 
E |: l. 12. Lecz przez ręce * Apostolskie 
tialo się wiele znamion i cudów mię- 
ły ludem, (a byli wszyscy iednomyśl- 


4 


; 


Dzieie Apostolskie. 


Niózszy część nieiaką, położył u nóg | 
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— i e, 
nie w przysionku ** Salomono- 
wym. * Mark. 16, 17. Dzie. 2, 43. 
** | Król, 6,3. Ian. 10, 23. 

13. A z innycł: żaden nie śmiał się do 
nich przyłączyć; ale lud wiele o nich 
trzymał. 

JIL. t4. I owszem przybywało mnó» 
stwa wierzących PANU, mężów i nie- 
wiast, ) 

15. Tak, że i na ulice wynosili choa 
te, i kładli ie1fu pościelach i łóżkach, 
aby przynaymnicy cień Piotra przy- 
cho gceo zacienił niektóre z nich, 
16. Zchodziło się téż i innóstwo g 
okolicznych miast do Ieruzalemu, 
przynosząc chore i nagabane od dus 
chów nieczystych; a ci wszyscy byli * 
uzdrowieni. * Dzie. 8, 7, r. 16, 18, 


3, I rzekł Piotr: Ananiaszu! przeczże| 17. Jedy powstawsży naywyzśży 


apłan, i wszyscy, którzy z nim byli, 
którzy byli z sekty Sadduceuszów, 
napełnieni są zazdrością ; 
IV 18. I targnęli się rękoma na Apos 
stoły, i podali ie do więzienia pospoli- 
tego. 
19. Ale Anioł * PAński w nocy o- 
tworzył drzwi u więzienia, a wywiod- 
szy ie, rzekł: * Dzie. 12, 7, 8. 

20. Idźcież, a stawiwszy się, mów» 
cie do ludu w kościele wszystkie 
słowa tego żywota. 

21. Tedy oni usłyszawszy to, weszli 
na świtaniu do kościoła, i uczyli. A 
pomijany naywyźszy GE gd 

tórzy z nim byli, zwołali Radę, i 
wszystkie Starsze synów Izrnelskich, 
posłali do więzienia, aby byli przy« 
wiedzieni. 

22. A gdy słudzy przyszli, nie znale- 
żli ich w więzieniu, co, wróciwszy 
sie, oznaymili, mówiąc: 

23, Więzienieć w prawdzie znaleźli= 
śmy zamknione ze wszelką pilnością, 
i stróże na dworze przede drzwiami 
stoiące; lecz otworzywszy, żadnego- 
śmy w niem nie znaleźli. 

24, A gdy te słowa usłyszeli, i nay- 
wyższy Kapłan i Hetman kościelny i 
przednieysi Kapłani, wątpili o nich, 
coby to było. 

25. A przyszedszy ktos, oznaymił im, 
mówiąc: Oto; mężowie, któreście 
podali do więzienia, stoią w kościeley 
a uczą lud. 

26. Tedy poszedł Hłetman z sługami 

(k2) i przy- 
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du bali, aby nie byli ukamionowani.) 
V. 27. A przywiodłszy ie, stawili że 

rzed Radą; i pytał ich naywyższy 

(apłan, mówiąc: | 

28. lzaliśmy wam * sarowie nie za- 
kazali, abyście w tém imieniu nie u- 
czyli? A -oto, napelniliście leruzalem 
nauką waszą, i chcecie na nas wpro- 
wadzić krev; czlowieka tego. 

* Dzie. 4, 17.18. 

29. Tedy oupowiadaiąc Piotr i Apo- 
stołowie, rzekli; Więcey trzeba * słu- 
chac Boga, niż ludzi. * Dzie. 4, 18. 

30. Bóg on oyców naszych wzbudził 
Badu AEEA wy * zabili, za- 
wiesiwszy na drzewie.  * Dzie. 2, 23. 

31. Tego Bóg * za Książę i zbawicie- 
la wywyzszył prawicą swoią, aby da- 
na była ludowi Izraelskiemu pokuta i 
odpuszczenie grzechów.  *łilip.2,9. 

32. A myśmy * świadkami iego w 
tém, co mówimy, także i Duch świę- 
ty, którego dał Bóg tym, którzy mu 


są pozłuszni, *Łuk.24,48. len.15,26.27.| 


33. A oni to ES pukali się ira- Greków przeciwko 4ydom, iż były 


dzili o tem, iakoby ie zagładzić. 


ACTA APOSTOLORUM. 
i przywiodł ie bez „agd (bo się lu-|* i z Bogiem walczącymi nie byli 


Rozd. 5. 6. 

zna- 
lezieni. * Przyp. 9, 4. 5. 
VII. 40. I usłuchali go. A 

wszy Apostołów i ubiwszy ie, znkaza* 
li, aby nie mówili * w imieniu 1 Ezuso- 
wóm; i wypuściliie,  * Matt, 23,3% 

Dzie. 29, 19, s 

VII., 41. A tak oni szii od obliczBo” 
ści oney Rady, raduiąc się, iż się stali 
* godnymi odnosić zelżywość dla i- 
mienia [Ezusowego.  * Matt, 5, 1% 
Rzym. 5, 3. 


42. | nie przestawali na każdy dzień | 


w kościele i po domach naucząc i 0 
powiadać IEzusa Chrystusa. 


RoznpziaŁ VI. 

I. Apostołowie Dyakony obrali 1% 
4. JI. a mianowicie siedm mężów 5” 
7. IU, między którymi Szczepan p 
łen wiary 8 - 10. IV. któregó poł 
mano 11. 12. V, i oskarzono 143-15 


w oneż dni, gdy się przymnażał0 
uczniów , wszczęło się szemrenić 


zaniedbywane w posługowaniu p% 


zawola” | 


VI, 34, Tedy powstawszy w Radzie, wszednićm wdowy ich. 

niektóry Faryzeusz, imieniem * Ga-! 2. A tak oni dwanaście zwoławszj 
maliel, Nauczyciel zakonny, zacny u| mnóstwa uczniów, rzekli: Nie iest słu” 
wszystkiego ludu, rozkazał aby na|szna, żebyśmy my opuściwszy słow0 
małą chwilę precz wywiedziono Apo-| Boże, sluzyłi stolom. , 

stoły; * Dzie. 22, 3.| 3. Upatrrcież tedy, bracia! między, I 


35. I rzekł do nich: Mężowie Izrael- 
scy! mieycie się na baczeniu z strony 
tych ludzi, cobyście mieli czynić. 

36, Albowiem przed tymi dniami 


za coś, do którego się przywiązało 
anężów w liczbie około czterech set; 
którego zabito, a wszyscy, którzy z 
nim przestawali, rozproszeni są, i 
wniwecz się obrócili. * Dzie. 91, 38. 

37. Po nim powstał ludas Galiley- 
ezyk za dni popisu, i uwiodł wiele lu- 
du za sobą; ale i on zginął, i wszyscy, 
którzy z nim przestawali rozproszeni 


38, Przetoż teraz powiadam wam: 


sobą siedm mężów, dobre świade” 
ctwo maiących, pełnych Ducha swig“ 
tego i mądrości, i którychbyśsmy po“ 


(stanowili nad tą sprawą. i 
powstat był * Teudas, udawasiąc się| 4. A: my moćlitwy i uslugi słowa pił 


d 


nowac będziemy. 

Li. 5. I podobała się ta rzecz onem 
wszystkiemu mnóstwu. I obrali Szcze” 
pana, męża perego wiary i Duchś 
świętego, i * Filipa, i Prochora, i Ní; 
kanora, i Tymona, i Parmena, i * 
Mikolaia, nowo nawróconego Anty" 


E 


ocheńczyka. *Dzie,21,8, **Obiaw.20'| sie 


którz adli 2% 


LEY pomodliwszy się, 
nich ** ręce. 


6. Tych stawili * przed BREK t by, 
* Dzie. 1, 23.2% | 


mi 


Daycie pokóy tym Indziom, i zanie- ** 1 'Tim.4,14. 2 Tim.1,6.7. „| 3. 
chaycie ich; albowiem ieżlizeć iest z| 7. I rosło slowo Boże, i pomnaż® | dle 
ludzi ta * rada albo ta sprawa, wni- |się bardzo poczet uczniów w leruzf* 4 
wecz się obróci; * Przyp. 21,30. |lemie; wielkie też mnóstwo Kapi | vy: 
39. Ale ieżlic iest z Boga „nie będzie- |nów było posłuszne wierze. gd 


cie mogli tego rozerwać, byście snadź | HI, 8. A Szczepan będąc pełen wiary 
i no” 
|. 


i 


Rozd. 6. 7. 


na- 

„5, | kie między ludem. 

la- | 3. I powstali niektórzy 2 tych, któ- 
za- | My byli z bożnicy, którą zowią Liber- 
s0: równi Cyreneyczyków , i Aleksan- 
34, | dryanów, i tych, którzy byli z Cylicyi 


5 z Azyl, gadaiąc z Szczepanem. 
107 
ali | drości i duchowi, który mówił. 
r de * Łuk. 21, 11, 
42 

jeń 


0” 
* Matt. 26, 61. Marku 14, 58. 


19. A tak wzruszyli lud i Starsze, i 


Nauczone w piśmie; a powstawszy, 

f porwali go i przywiedli do Rady. 
ge | "+43, I stawili fałszywe świadki, któ- 
pe Ng rzekli: Ten człowiek nie przesta- 
oia | VA mówić słów blużnierskich prze- 
[5 “wko temu świętemu mieyscu i zako- 

owi. 
jo | 14. Albowiemeśmy go słyszeli mó- 
ie | Wiącego: Iż ten 1Ezus Nazareński zbu- 
tj | (ży to mieysce i odmieni ustówy, któ- 
,0- | Te nam podał Moyzesz. 

15, A patrząc nań pilnie oni wszyscy, 
zj którzy siedzieli w Radzie, widzieli o- 
ju. licze iego iako oblicze Anielskie. 


vO 
RozDziaŁ VII. 


afi T, Szczepan w obronie swoićy po- 
le" kasnio, iż oycowie od Boga są wy- 
g| rani 1 - 19. 1], przed tém niż się 
o Moyżesz narodził 90 - 43, HL i niż 

ościół stanął 44 = 46, IW. a iż po- 
e | Wierzchne obrzędy na wzór uiebie- 

Wi sporządzone były 47-53 V. ktd- 
„0 tego Zydowie; zgrzytaiąc nań zęba. 
Mi, ukamienowali 54- 60. 


1 
y Tedy rzekł naywyższy Kapłan: A 
m także się ma ta rzecz? 
pe | 2. A on rzekł: Mężowie Bracia i Qy- 
6 „dwie słuchaycie! Bóg chwały ukazał 
zi hę oycu naszemu Abrahamowi, gdy 
fyt w Mesopotamii, przed tem niż 
é | Mieszkał * w Haranie. *1Movy.t1,31, 
| 3. I rzekł doniego; Wynidź z ziemi 
4 'Woity i od twoiéy * rodziny, a idź do 
r Yemi, którąćukazę. * 1 Moy.12,1. 
yo 4. Tedy Nazędlscy a ziemi Chaldey- 
śKiey, mieszkał w Haranie, a ztamtąd, 


f By umarł oyciec iego, przeniósł go 


je. 


i Dzieie Apostolskie. 
ìrnocy; czynił cuda, i znamiona wiel. | Róg do ziemi tey, w którey wy teraz 


10. Lecz nie mogli odponu * dać mą- 


W. 11. Tedy naprawili męże, którzy 
Powiedzieli: Myśmy go słyszeli * mó- 
Wiącego słowa bluźnierskie przeci» 
Wko Miogówszowi i przeciwko Bogu. 


li położeni w grobie, który BAP! 
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mieszkacie, 

5. I nie dał mu w nićy dziedzictwa i 
na stopę nogi, choć mu ią byt * obie- 
cał dać w dzierzawę, i nasieniu iego 
po nim, gdy ieszcze nie miał potom- 

a! * t Moy. 12,7. r. 13,45. 

6. I mówił mu tak Bóg: Nasienie 
twoie będzie * przychodniem w cu- 
dzey ziemi, i zniewolą ie, itrapicie 
będą przez cztćry sta ** lat. 
*1Moy.15,13. **2Moy.12,40. Gal.3,17. 

7, Ale ten naród, * któremu służyć 
będą, ia będę sądził, rzekł Bóg; a po- 
tym wynidą, i służyć mi będą na tem 
mieyscu, * 1 Moy. 15, 14, 

8. I dał mu * przymierze obrzezki; i 
tak Abraham ** spłodził Izanka, i ob- 
rzezał go dnia ósmego, a Izaak *** Ia- 
kóba, a Iskób dwunaści **** Patry= 
archów. *1Moy.17,10. **1Moy.21,2. 
***1 Moy.25,26, ****|Moy.29,31.etc. 

1.3056. (2. 35,22. 

9. A Patrysrchowie nienawidząc * 
lózefa, przedali go do Egiptu; ale Bó 
był z nim. + Moy.37.28. Ps.105,17. 

10. I wyrwał „go ze wszystkich iego 
ucisków a dat” mu łaskę i mądrość 
pt Farnonem, Królem Egipskim, 

tóry go postanowił Książęciem nad 
Egiptem i nad wszystkim domem 
swoln, * 1 Moy. 41,38 - 41. 

11. Potym przyszedł głód na wszy- 
stkę ziemię Egipską i Cliananeyską, i 
ucisk wielki, i nie znaydowali żywno- 
ści oycowie nasi. 

12. A gdy usłyszał * lakób, iż zboża 
były w Egipcie, posłał oyce nasza 
pierwszy raz. * 1 Moy.42, 1. 2. 

13. A za wtórym razem poznany * 
iest Iózef od braci swych, i obiawiony 
iest Faraonowi naród Iózelów. 

* t Moy. 45, 4, 

14. Tedy Józef posławszy, przyzwał 
oyca swego lakóba, i wszystkę swolą 
rodzinę w siedmdziesiąt i piąci * du- 
szach. *1Moy.l6,27. 5Moy.10,2-. 

15. zstąpił * Iakób do Egiptu, i tam, 
«e umarł on i oycowie nasi. 

* 1 Moy.46,2.3. **1 Moy. 49, 33. 


16. T przeniesieni są do * Sychem, 


ra- 
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Abraham za pieniądze u synów **He- | Syna Anioł PAński w płomieniu opni- 


mora, oyca Sycheinowego. 
*|Moy 23,16,17. r.50,13. 2Moy.13,19. 
Ioz.24,32, **1 Moy.33,19, 

17, A gdy się przybliżył czas * obie- 
tnicy, o którą był przysiągł Bóg Abra- 
hamowi, rozrodził się lud, i rozmno- 
żył się w Egipcie,"2Moy.1,7.Ps.105,24. 

18, Az nastał inny Król, który nie 
znał Tózefa, 

19, Ten podchodząc zdradliwie na- 
ród nasz, trapił oyce nasze, tak, iż 
musieli wymiatać niemowiątka * swo- 
ie, żeby się nié rozkrzewiały. 

r sa Moy. 1, 20; 

JI. 20, Pod ten czas narodził się * 
Moyżesz, a był krasnym z daru Bo- 
żero, którego chowano przez trzy 
miesiące w domu oyca iego. 

+2 Moy. 2, 2, 

21, A gdy był wyrzucony, wzięła * 
go córka Faraonowa i wychowała go 
sobie zą syna, *2Moy.2,9.10. 

22, I wyćwiczony iest Moyżesz we 
wszelkiey mądrości Egipskiey, a był 
możny w mowach i w uczynkach, 

23, A gdy mu było czterdzieści * lat, 
przyszło mu na myśl, aby nawiedził 
bracią swą, syny lzraelskie. 

*2 Moy. 2,11. 

24,A uyrzawszy iednego ukrzywdzo- 
nego, uial się oń, i pomścił się krzy- 
wdy tego, który bezprawie cierpiał, 
zabiwszy Egipczanina, 

25, Albowiem mniemat, że bracia 
iego rozumieią, że Bóg przez rękę je- 
go dawa im wy awienie; lecz Oni te- 
go nie rozumieli. 

26. A nazaiutrz * pokazał się im, gdy 
się z sobą bili, i prowadził ie do po- 
koiu, mówiąc: Mężowie! braciaście 
sobie; przeczze się społem krzywdzi- 
cie? * 2 Moy. 2, 13. 

27, Lecz ten, co krzywdził bliźnie- 
go, odegnał go, mówiąc; Któż cię 
postanowił Książęciem i sędzią nad 
nami? 

28. Izali mię ty chcesz zabić, iakoś 
wczora zabił Egipczanina? 

29. I uciekł Moyżesz za temi siowy, i 
był przychodniem w ziemi Madyań- 
skićy , gdzie spłodził dwn synów, 

30. A gdy się wypełniło * czterdzie- 


stym we krzu. * 2 Moy. 3; 2 

31. A Moyżesz uyrzawszy, zadziwił 
się onemu widzeniu; a gdy przystą” 
pił, aby się temu przypatrzył, stał się 
do niego głos PAnski: 

32. lam iest Bóg * oyców twoich; 
Bóg Abrabamów DAR Izasków, i BOB 
Iakubów. A zadrzawszy Moyżesz, nie 
śmiał się przypatrowac. * 2 Moy. 3, 6 

Matt, 22, 32. 

33. I rzekł mau PAN: Zzny obuwie* 
z nóg twoich; bo mieysce, na które 
stoisz, iest ziemia święta. *2Moy.3,5 

34, Widząc widziałem utrapienie lu- 
du mego, który iest w Egipcie, i sły” 
szałem wzdychanie ich, a zstąpiłem 
zebym ie wybawił; przetoż terā 
chodź, poślę cię do Egiptu. f 

35. Tego Moyżesza, którego się byli 
zaprzeli, mówiąc: Któż cię'postano- 
wił * Książęciem i sędzią? Tego Bog 
Książęcien i wybawicielem posłał 
przez rękę Aniola, który mu się uk£- 
zał we krzu. - * 2 Moy. 2, 13. 1% 

36. A ten ie wywiódł czyniąc * cuda 
i znamiona w ziemi Egipskiey i na 
morzu czerwonem i ną puszczy, prze” 
cztórdzieści ** lat. *2 Moy, 7,8 - 1% 

kk Zyd. 3,9. 

37. Tenci iest 
synom Izraelskim; Proroka * wam 
wzbudzi PAN, Bóg wasz z braci wa- 
szych , iako mię, onego ** słuchac bę- 
dziecie;  * 5 Moy. 18, 16. Dzie. 3, 22. 
*k Mait. 17, 5. Mark.9,7. Łuk. 9, 35- 

38. T'enci iest, który był w zgroma* 
dzeniu na puszczy z Aniolem, który 
mówił do niego na * górze Syna, i? 
oycy naszymi, który ** przyjął słowóś 
Bożę żywe, aby ie nam podał. 

* 2 Moy. 19,3. ** lun.6, 68. 

39. Któremu nie chcieli posłuszni 
Bd oycowie nasi; ale go odrzucili, ! 
obrócili się sercy swemi do Egiptu, 

40, Mówiąc do Aarona; Uczyń nam 


* bogi, którzyby szli przed nami; al- „ 


bowiem Moyżeszowi onemu, który 

nas wywiódł z ziemi Egipskićy, nie” 

wiemy co się stało.  * 2 Moy.32,1: 

41. I uczynili w one dni cielca, ! 

sprawowali ofiarę onemu balwanow! 

i weselili się w sprawach rąk swoich, 
* Rzym. 1, 23, - 


ści lat, ukazał mu się na puszczy góry | 42. I odwrócił się Bóg, i podał M 
aby 


oyżesz, który rzekł 


ka M 


pa 


mam” 
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aby służyli * woysku niebieskiemu, 
iako nanisano iest w księgach Proro- 
ckich: Zażeście mu ** bite, i inne o- 
fary ofiarowali na puszczy przez 
Cztćrdzieści lat, domie Izraelski?, 

*ler.19,13. ** Amos, 525. 
43. Owszem nesiliście namiot Mo- 
lochów, i gwiazdę Boga waszego 
einfana, te obrazy, ktoreście sobie 
uczynili, abyście się im kłaniali; prze- 
toż was zaprowadzę za Babylon. 
lit. 44. Namiot świadectwa mieli oy- 
cowie nasi na puszczy, iako był roz- 
rządził ten, który powiedział Moyże- 
szowi, aby go uczynił * według kształ- 
tu, który widział,  * 2 Moy. 25, 40. 
r. 26, 30. 

45. Który wziąwszy oycowie nasí, 
wnieśli z lozuem * tam, gdzie była o- 
tiadłość Poganów , które Bop pyem 
od obliczności oyców naszych, az do 

ni Dawidowych; * Ivz. 3, 14. 

46. Który znalazł łaskę przed obli- 
czem Bożem, i prosił, aby znalazł * 
Namiot Bogu lakubowemu. 

%* Pa. 132,3.5. 2 Sam. 7,2, 
1V. 47. A Salomon zbudował * mu 

om. * 1 Król. 6, 1. 

48. Ale on * Naywyższy nie mieszka 
w kościołach ręką uczynionych, iako 
Prorok mówi: * 1 Król. 8, 27. 

2 Kron. 6, 18. Dzie. 17, 24, 

49. Niebo iest stolica * moia, a zie- 

mia podnóżek nóg moich. Cóż mi za 


dom zbuduiecie, mówi Pan, albo któ- | A. 


Te jest miej sce odpoczynienia mego? 
* lzai. 66, 1. 


© 50. Izali ręka moia tego wszystkiego 


nie uczyniła? 

51, Ludzie twardego * karku i nie- 
obrzezanego serca i szu! wy się za- 
wzdyń sprzeciwiacie Duchowi święte- 


"mu, jako oycowie wasi, tak i wy. 


*5M.9,13. Ier.6,10. r.6,25. Ezech.44,9, 
52, Któregoż z Proroków nie prze- 
śladowali oycowie wasi, i niepozabi- 
iali tych, Którzy przed tém opowia- 
dali ò przyjściu tego Sprawiedliwego, 
któregoście wy się teraz stali zdrayca- 

mi i morderzami? 
53. Którzyście wzięli zakon przez 
rozrządzenie Anielskie, a * nie strze- 
* Ian. 7, 19. 


qiscie gp. 
_V. 54. Tedy słuchaiąc tego, pukali 


się w sercach swych, i zgrzytali nań 
zębami. 

55. A on będąc pełen Ducha święte- 
go. „patrząc pilnie w niebo, uyrzał 
chwałę Bozą, i lEzusa stoiącego po 
prawicy * Bozćy, Z Mark, Po, 19. 

56. I rzekł: Oto, widzę niebiosa o- 
tworzone, i Syna człowieczego stuią- 
cego po prawicy Bożey. 

57. A oni krzyknąwszy głosem wiel- 
kim, zatulili * uszy swoie, i rzucili się 
nań iednomyślnie. * Ps. 58,5, 

58. A wypchnąwszy go z miasta, ka- 
mienowali; a świadkowie złożyli sza- 
ty * swoie u nóg młodzieńca, którego 
zwano Saul. * Dzie. 22, 20, 

59. I kamionowali Szczepana, mos 
dlącego się i mówiącego: PAnie IE- 
zu! przyimi * ducha moiego! 

Ps.31,6. Łuk. 23, 46. 

60. A klęknąwszy na kolana, zawo- 
łał głosem wiełkim: PANIE! nie po- 
czytay im" tego za grzech! A to rzekł- 
szy, zasnął. * Łuk. 23, 34. 


Roznziak VIII. 

I. Gdy wierni Szczepana opłakiwa- 
li 1. 2. II. Saul kościół PAnski prze- 
śladował 3. 4. III Filip w Samaryi 
uczył 5-18. IV. Symona Czarnoksię- 
źnika dla łakomstwa Szatanowi oddae 
no 19-25. V, Filip, Ochmistrza Krów 
lowey Murzyńskiey ochrzcił 26 - 40.| 


Saul zezwolił na zabicie iego. I 

wszczęło się onegoż czasu wiel- 
kie prześladowanie przeciwko zboro- 
wi, który był w leruzalemie, i roz- 
proszyli się wszyscy * po krainach 
ziemi Indskiey i Samaryi, oprócz 
Apostołów. * Dzie. 11, 19. 

2. I pogrzebli Szczepana mężowie 
bogoboyni, i uczynili nad nim płacz 
wielki. 

II. 3. A Saul niszczył * zbór, wcho- 
dząc w domy, a wywłócząc męże i. 
niewiasty, podawał ie do więzienia. 
*Dzie.9,1. r.22,4.5. r.26,10. 1Kor,t5,9. 

Gal.1,13. 1Tym.1,13. 

4, A ci, którzy byli * rozproszeni, 

chodzili opowiadaiąc słowo Boże. 
* Dzie. 11, 19. 
III. 5. Lecz Filip zaszedłszy do mia- 
sta Samaryyskiego, opowiadał im 
Chrystusa. 
6. A 


i 
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| A yw | 
6. A lud miał wzgląd iednomyślnie | mniemat, żeby dar Boży miał bydź za 


na to, co Filip mówił, sluchaiąci wi- 
dząc cuda, które czynił. 

7. Albowiem * Duchowie nieczyści 
od wiela tych, którzy ie mieli woła- 
iąc głosem wielkim wychadzali, a wie- 
le powietrzem ruszonych i chromych 
uzdrowieni są. 

Łuk. 4, 33. Dzie,5, 16. r. 19, 12. 

8. L stała się radość wielka w onćm 
mieście. 

9. A niektóry mąż, imieniem Sy- 
mon, był przed tem * w onem mie- 
ście, bawiący się nauką czarnoksię- 
ską, i lud Samaryyski mamit, powia- 
daiąc się bydź czymsi wielkim. 

* Dzie. 13, 8. 

10. Na którego się oglądali wszyscy 
od nayimnieyszego aż do naywiększe- 

o, mówiąc: Tenci iest ona moc Bo- 
za wielka. 

11. A oglądali się nań przeto, iz ie 
od niemaiego czasu mamił czarnąksię- 
atwy swemi. 

12. A gdy uwierzyli Filipowi, opo- 
wiadaiącemu królestwo Boże, i imię 
TEzusa Chrystusa, chrzcili się mężo- 
wie i niewiasty, 

13. Tedy i sam Symon uwierzył, a 
echrzciwszy się, trzymat się Filipa, a 
widząc cuda i mocy wielkie, które się 
działy, zdumiewał się. 

(Lekcya na wtorek świąteczny. ) 
4. Ą usłyszawszy Apostołowie, któ- 
- rzy byli w Ieruzalemie, iż Sa- 
marya: przyięlła słowo Boże posłali do 
nich Piotra i lana. 

15, Którzy tam przyszedlszy , modli- 
li się za nimi, aby przyięli Ducha 
świętego. 

16. (Albowiem ieszcze był na żadnego 
z nich nie zstąpił; ale tylko pachrzcze- 
ni byli w imie PANA lEzusowe.) 

17. Tedy na nie wkladali * ręce, a 
sni przyimowali Ducha świętego. | 
` * Dzie, 6, 6. 

18. A uyrzawszy Symon, że przez 
wkładanie rąk Apostolskich był da- 
wany Duch śwtęty, przyniosł im pie- 
niądze, 

FV. 19. Mówiąc: Daycie i mnie tę 
moc, aby ten, na kióregobymkolwiek 
ręce włożył, wziął Ducha świętego. 

20. I rzekł mn Piotr: Pieniądze twoie 
niech z tobą będą: na zginienie, żeś 


* Mark. 16, 17. |d 


pieniądze * nabywany.  *Matt.10,8. 

21. Niemasz w tey rzeczy cząstki, 8- 
ni losu, gdy serce twoie nie iest pro- 
ste przed obliczem Bożem. h 
22, Przetoż pokutuy z tey twoiey 
złości, a proś Boga; owac snadż bę” 
zie odpuszczouy ten zamysł serca 
twego. } 

23. Albowiem cię widzę bydź w 
gorzkości żołci, i w zwiążce niepra- 
wości, 

24. Odpowiedziawszy tedy Symon, 
|rzekł: Módlcie się wy za mną PANU; 
aby na mię nic nie przyszło z tych 
rzeczy, któreście powiedzieli. 

25. A tak oni oświadczywszy i opo” 
wiedziawszy słowo PAńskie, wrócili 
się do Ieruzalemu, i w wielu mia 
steczkach Samarytańskich Ewangie= 
lią opowiadali, 


V, 26. Lecz Aainł PAński rzeki do Fi- | 
lipa, mówiąc: Wstań, a idź kn polu- | 


dniowi na drogę, która iest pusta. 

27. A on wstawszy, szedł. A oto mąż 
Murzyn Rzezaniec, komornik Królo- 
wdy Murayńskićy, Kandaces. ktory 
był nad wszystkimi skarbami iéy, A 
przyjechał był do leruzalemu, aby się 
* modlił; *iKról.8,41 42, lan.12,20. 

28. I wracał się, siedząc na wozie 
swoim, a czytał lzajasza Proroka. 

29. I rzekł Duch Filipowi: Przystąpy 
a przyłącz się de tego woza, 

30. A przybieżawszy Filip, usłyszał 
go czyrniącego Izaiasza Proroka, i 
rzekł: Rozumieszże co czytasz? 

31. A on rzekł: lakoż mogę rozu- 
mieć, ieżliby mni kto nie wyłożył? I 
prosił Filipa, a wstąpił i siedzial 2 
nim. 

32. A mieysce onego pisma, które 
czytał, to było: Iako owca ku zabi- 
ciu * wiedziony iest, a iako baranek 
niemy przed tym, który go strzyże, 
tak nie otworzył ust swoich; *lz.53,7. 

33. W unizeniu iego, sąd iego znie- 
siony iest, a rodzay iego któż wypo” 
wie? albowiem zniesiony był z ziemi 
żywot iego. j 

“4, A odpowiadaiąc Rzezaniec Fili» 
powi, rzekł: Proszę cię, o kim to Pro- 
rok mówi? Sam o sobie, czyli o kin 
innym? 

35. Tedy otwerzywszy Filip usta 

awe; 
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Danann ae NA R a „0 a A a 
śwe, a począwszy od tego pisma, 0-|ty prześladuiesz; trudno tobie prze- 


powiadał mu Rie 7 

36. A gdy iechali drogą, przyiechali 
nad OR node. "Tedy KEP RZEzA. 
niec; Otóż woda! Cóż na przeszko- 

zie, * abym nie miał bydż ochrzczo- 
ny? * Dzie. 10, 47. 

37. I rzekł Filip; Ieżliż wierzysz z 
Całego serca, wolnoc. A on odpowie- 

ziawszy, rzekł: Wierzę iż IEzus 
Chrystus iest syn Boży. 

38. I kazał stanąć wożowi; i zstąpili 
Obadwa w wodę, Filip i Rzezaniec, i 
ochrzcił go. 

39. A gdy wystąpili z wody, porwał 
Filipa Dach PAński, i nie widział go 
więcey Rzezaniec, ale iechał drogą 
twoją, radniąc się. 

40, A Filip az w Azocie iest znalezio- 
ny, a chodząc kazał Ewangielią po 
wszystkich miastach, aż przyszedł 
do Cezaryi. 


RozpzikŁ IX. 


I. Saul iadąc de Damaszku f « %. 
I. od FANA pogromiony 4-0. IIF. 
od Ananiasza w Damaszka nawie- 


ciw ościeniowi wierzgac. 

6. A Saul drząc i boiąc się, rzekł: 
PANIE! co chcesz, abym ia uczynił? 
A PAN do niego: Wstań, a wnidź do 
miasta, a tam ci powiedzą, cobyś ty 
miał czynie. 

7. A mężowie, którzy z nim byli w 
drodze, stanęli, zdnmiawszy się; głos 
tylko słysząc, ale nikogo nie widząc. 

8. I wstał Saul z ziemi, a alworzy- 
wszy oczy swoie, nikogo nie widział. 
Tedy uiąwszy go za rękę, prowadzili 
go do Damaszku, i 

9. Kędy był trzy dni nie widząc, i 

nie iadł ani pił. 
III. 10. A był niektóry uczeń w Da- 
maszku, imieniem Ananiasz; i rzekł 
PAŃ do niego w widzeniu: Anania- 
szu! A on rzekł: Otom ia, PANIE! 

11. A PAN rzekł do niego: Wstań a 
idź na ulicę, którą zowią prostą, a 
szukay w domu ludowym Saula imie- 
niem Farseńczyka; albowiem oto się 
modli. 

12. I widział w widzeniu męża , imie- 
niem Ananiasza wchodzącego, i rękę 


dziany, i ochrzczony był 15 - 24. jna się wkładaiącego, aby przeyrzał, 


lv. dla niebezpieczeństwa od Złydów 
przez mur spuszczony, uszedł 25 - 54, 
V. Piotr Eneasza powietrzem ruszo- 
nego uzdrowił 33 - 35, VI. a Tabitę 
umarłą wskrzesił 36 - 43. 


(Lekcya na dzień nawróc. S. Pawła.) 
A. Saul ieszcze dychaiąc grożbą * 
i morderstwem przeciwko u- 
czniom PAńskim, przyszedł do nay- 
wyższego Kapłana, x Dzie. 8, 3. 
Gal. 1,13. 1 Tym. 1, 13. 
2. I prosił go 9 listy do Damaszku do 
bożnic, iż ieźliby tam znalazł téy dro- 
gi tą drogą idących, których mężów 
albo niewiasty, aby ich związane przy- 
wiodł do leruzalemu. 
3. A gdy iechał, stało się, gdy się 
Pazał do * Damaszku s 8 3 Ptadć 
a oświćciła go światłość z nieba. 
* Dzie. 22, 6. r. 26,13. 1 Kor. 15, 8. 
II. 4. A padłszy na ziemię, usłyszał 
łos do siebie mówiący: Saulu! Sau- 
u! przeczże mię prześladuiesz? 
5. Ted 


rzekł: Ktoś iest PAnie? A|I był Saul z ucznia: 
PAN rzeki: lam iest IEZUS, którego | Damaszku, kilka - m. 


13. | odpowiedział Ananiasz: PĄ. 
NIE! słyszałem od wielu o tym mẹ- 
żu, iako wiele złego czynił świętym 
twoim w Ieruzalemie. 

14, I tu ma moc od naywyższych Ka- 
płanów, aby wiązał wszystkie wzy- 
waiące imienia twego. 

15. I rzekł do niego PAŃ: Idżże; al- 
bowiem mi ten iest naczyniem wybra- 
nem, aby nosił imię moie przed Po- 
gany i Królmi i przed syny Izraelski- 
mi. 

16. Albowiem ia mu ukażę, iako 
wiele musi cierpiec dla imienia mego. 
+17. I poszedł Ananiasz, i wszedł do 
onego domu, a włozywszy nań ręce, 
rzekł; Saulu bracie! BAN mię posłał, 
IEzus on, któryć się ukazał w drodze: 
którąś iechal, abyś przeyrzał, a był 
napełniony Duchem świętym. 

18. I zarazem spadły z oczu iego ia- 
ko łuski, i wnet przeyrzeł, wstawszy, 
ochrzczony iest. 


19. A wziąwszy urm, posili} się, 


którzy byli vę 
20. T 
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stnsa, że on iest synem Bożym. 

21. I zdumiewali sę wszyscy, któ- 
rzy go słuchali, i mówili: Tzali to 
nie iest ten, który bnrzył w Ieruza- 
lemie tych, którzy wzywali imienia 
tego, i tuc na to prz szedł, aby ich 
związawszy, wiodł do naywyższych 
Kapienów? 

22. A Saul tem więcćy zmacniał się, 
i zawstydzsł Zydy, którzy mieszkali 
w Damaszku, dowodząc, iż ten iest 
Chrystus.] 

23. A gdy przeszto niemało dni, ura- 
dzili Zydowie między sobą, aby go 
zabili. 

24. Ale się dowiedział Saul o zasadz- 
ce ich. Strzegli * też bram we dnie 
iw nocy, OB? zabili. 

*2 Kar: ll; 32, 
IV. 25. Lecz uczniowie wziąwszy go 
w nocy, spuścili go po powrozie przez 
mnur w koszu. 

26. A gdy przyszedł Saul do leruza- 
lemu, kiii się przyłączyć do ucz- 
niów ; ale się go wszyscy bali, nie wie- 
rząc, aby był uczniem. 

27. Lecz Barnakasz wziąwszy go, 
przywiodł go do Apostolow, i Po: 
wiądał im iako w drodze widział PA- 
NA, a iuż mówił do niego, iiako w 
Damaszku bezpiecznie mówił w imie- 
niu LEzusowćm. 

28. I mieszkał z nimi w leruzalemie. 
29, A bezpiecznie sobie poczynaiąc 
w imieniu bana IEzuzowem, mówił 
i padał z Grekami; a oni się starali, 
jakoby go zabić. 

30. O czem dowiedziawszy się bra- 
cia, odprowadzili go do Cezaryi; i 
odesłali ga do * Tarsu.  *Dzie.11,25, 

31. A tak zbory po wszystkiey lud- 
skićy ziemi i Galilei, i Samaryi miały 

okóy, budniąc się, i chodząc w bo- 
iaźni PĄrńskiey, a przez pociechę Du- 
cha świętego rozmnażały się, 

32. I stało się, gdy Piotr obchodził 
wszystkie, przyszedł też do Świętych, 
którzy mieszkali w Liddzie, 

V. 33, Tamże znalazł człowieka nie- 
którego, imieniem Eneasza, od ośmi 


Jat na łożu leżącego, który był po-| 


wietrzem ruszony. i 
34, | rzeki mu Piotr: Eneaszu ! uzdra. | 


ACTA APOSTOLORUM. Rozd. 9. 10. 
20. I zaraz kazał w bożnicach Chry- 


wia cię IEZUSŚ Chrystus; wstańże, a 1 
pościel sobie. I zarazem wstał. 

35. A widzieli go wszyscy, którzy 
mieszkali w Liddzie i w Saronie, któ- 
W się nawrócili do PANA. 
VI. 36. A była w Ioppie niektóra u- 
czenniczka, imieniem Tabita, która 
wyłoży WAY, zowie się Dorka; ta by- 
ła pełna dobrych uczynków i ial- 
muzn, które czyniła. 

37. I stało się w one dni, że roznie” 
moglszy się, umarła; którą omywszy: 
Poloży i na sali. 

38. A iz Lidda była blisko loppy 
uczniowie usłyszawszy, że tam jest 
Piotr, posłali do niego dwu mężów; 
prosząc go, aby się nie lenił przyiść 
do nich. 

39. Tedy wstawszy Piotr, szedł z ni- 
mi; a gdy przyszedł, wprowadzili go 
na salę,i obstąpiły go wszystkie wdo- 
wy, płacząc i ukazuiąc snknie i pła- 
szcze, które im Dorka robiła, póki 
była A DA 

0. iotr wygnawszy precz wszy- 
stkie , ktęknat tre kolana i modlił 
się, a obróciwszy się do onego ciała, 
rzeki: Tabito, wstań! a ona otworzy* 
ła oczy swoic, i hyrzawszy Piotra, u- 
siadła. 

41. A on podawszy iey rękę, po- 
dniósł ią, a zawoławszy Swiętych i 
wdów, stawił ią żywą. 

42, I rozstawiło się to po wszystkićy 
Ioppie, i wiele ich uwierzyło w 
PANA, 


43, I stało się, że przez wiele dni zo- 
stał Piotr w loppie u nieiakiego Sy- 
mona, garbarza. 


Roznziai X. 


I. Korneliusz Semik ne rozkuzanie 
Anielskie 4 +4. 1. posłał do loppy 
po Piotra 5-10. 1I. który przez 
widzenie upomniony f| «4. IV, że 
by nie gardził Pogany 15 - 33, V. 
Kornelinszowi i iego domownikom | 
Fwangielią opowiadał 34 - 43. VI. | 


którzy, przyiąwszy Ducha świętego, 


pochrzczeni byli 44 - 4% 


w Cezaryi był mąż niektóry, ie 
mieniem Kornel'usz, Setnik, z 

Roty, którą zwano Włoską; 
2. Pobożny, £ boiący się Boga ze 
wszy- 
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wszystkim domem swoim, i czyniący 
iałmuzżny wielkie ludowi. 

3. A ten się zawsze Bogu modląc, 
widział iawnie w widzeniu, iakoby o 
dziewiątćy godzinie na dzień, Anioła 

vżego, ze wszedł do niego i rzekł 
mu: Korneliuszu! 

4. A on pilnie nań patrząc, a prze-' 
straszony będąc, rzekł: Góż iest PA- 
nie? I rzekł mu: Modlitwy twoie i 
iaimuzny twoie wstąpiły na pamięc 

rzed obliczność Bożą. 

Il. 5. Przetoż teraz pośliy męże do 
loppy, a przyzów Symona, którego 
zowią Piotrem. 

6. Ten ma gospodę u niektórego Sy- 
mona, garbarza, który ma dom nad 
morzem, tenci powie, cobyś miał 
czynic. 

7. A gdy odszedł Anioł, który mó- 
wił z Korneliuszem, zawoławszy dwu 
sług swoich, i zołnierza pobożnego z 
tych, którzy przy nim ustawicznie 
byli; 

8. A rozpowiedziawszy im wszystko, 
posłał ie do loppy. 

9. A nazaiutrz, gdy byli w drodze, 
a przyblizali się do miasta, wstąpił 
Piotr na dach, aby się modlił, o- 
koło godziny szóstćy. 

10. A będąc iaknącym chciał ieśc; 

a gdy mu oni ieść gotowali, przypa- 
dło nań zachwycenie. 
III. 11. I uyrzał niebo otworzone i 
zstępuiące na się naczynie nieiakie, 
iakoby prześcieradło wielkie, za czte- 
ry rogi uwiązane i spuszczone na zie- 
mię; 

12. W którćm były wszelakie ziem- 
skie czworonogie zwierzęta, i bestye, 
i gadziny i ptastwo niebieskie. 

13, I stał się głos do niego: Wstan 
Pietrze! rzeż a iedz. 

14. A Piotr rzekł; Zadną miarą PA- 
nie! gdyżem nigdy * nie iadł nic po- 
spolitego albo nieczystego, 

*3M.11,3,4. 5M.14,3-7. Ezech.4,14. 
IV. 15. Tedy zasię powtóre stał się 
głos do niego: Co Bóg *!oczyścił, ty 
nie mićy tego za nieczyste. 

*Rzym.14,14. 1Tym.4,4, Tyt.1,15. 
16, A to się stało po trzykroć. I wzię: 
te iest zasię ono naczynie do nieba. 

17. A gdy Piotr sam w sobie wątpił, 
coby to było za widzenie, które wi- 
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dział, tedy oto. ci mężowie, którzy 
byli postani od Korneliusza, pytaiący 
się o dom Symonów, stali przede 
drzwiami; 

18. A zawoławszy , wywiadowali się, 
ieźliby tam Symon, AGE zowią 
Piotrem, gospodę miał. 

19. A gdy Piotr myslił o oném wi- 
dzeniu, rzekł mu Duch; Oto, cię trzey 
mężowie szuknią. 

20. Przetoż wstawszy, zstąp, * a idź 
z nimi, nic nie wątpiąc; bomci ia ie 
postał. * Dzie. 11, 12. 

21. Tedy Piotr zstąpiwszy do onych 
mężów, którzy od Korneliusza do nie- 

posłani byli, rzekł: Otom ia iest, 
tórego szukacie. Cóż za przyczyna, 
dla którćyście przyszli? 

22. A oni rzekli: Korneliusz Setnik, 
mąż sprawiedliwy i boiący się Boga i 
maiący dobre świadectwo od wszy- 
stkiego narodu Żydowskiego, w wi- 
dzeniu iest od Aliiola świętego na- 
pomniony, aby cię wezwał w dom 
swóy, i słuchał słów od ciebie. 

23. Tedy sadias ich do domu, 

rzyiął ie do gospody. A drugiego 
dnie Piotr GAR Elm i niektórzy z 
braci * z loppy szliz nim.  *r. 11,12. 

24. A nazaiutrz weszli do Cezaryi. 
A Korneliusz czekał ich, wezwawszy 
powinowatych swoich i bliskich przy- 
iaciół. 

25. I stało się gdy wchodził Piotr, 
zabieżawszy mu Korneliusz, przypadł 
do nóg iego, i pokłonił się. 

26. Ale go Piotr podniost, mówiąc: 
Wstań! i * jamci też iest człowiek, 

*Dzie.f4,15, Obiaw.18,10, r.22,9, 
21. A ARR = nim, wszedł, a 
znalazł wiele tych, którzy się byli 
zeszli. 

28. I rzekł do nich; Wy wiecie, że 
się * nie godzi mężowi Żydowinowi 
przyłączać albo schadząc z cudzo- 
ziemcem; lęcz mnie Bóg ukazał, že- 
bym żadnego człowieka nie nazywał 
pospolitym albo nieczystym. 

*Moy.43,32, Tan.4,9. Dzie.11,3. 

29. Przetożem tćż niezbraniaiąc się, 
przyszedł, wezwany będąc; pytam tę- 
dy; dla czegoście mię wezwali? 

0. A Korneliusz rzekł: Od czwar- 
tego dnia aż do tey godziny pościłem, 
a O dziewiątey godzinie modliłem gie 

w do- 
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w domu moim, a oto, mąż niektóry | (Lekcya na poniedziałek świąteczuy.) 


stanął przedemną cią iasnćm, 
31. I rzeki: Korneliuszu! wysiucha- 
na iest modlitwa * twoia, a iałmuzny 
twoie przyszły na pamięć przed obli- 
czność Bożą. * Łuk: 1, 13. 
32. Przetoz pośliy.do Toppy, a przy- 
zów Symona, którego nazywaią Pio- 
trem ten ma gospodę w domu Symo- 
na, garbarza, nad morzem, który 
przyszedłszy , mówić z tobą będzie. 
33. Zaraz tedy posłałem do ciebie, 
a tyś dobrze uczynił, żeś przyszedł. 
Teraz tedy iesteśmy wszyscy przed o- 
bliczem Bożćm przytomni, abyśmy 
słuchali wszystkiego, coć rozkazano 
od Boga. 
(Lekcya na poniedziałek wielko- 
nocny.) 
V. 34. [edy Piotr otworzywszy u- 
> sta, rzeki: Prawdziwie 


42. | rozkazat * nam, abyśmy ka- 

| zali ludowi, i świadczyli, 

że on iest onym postanowionym od 

Boga sędzią żywych ** i umarłych. 

*Matt.26,19. Mark.16,15. Ian.i5,27. 
*xDzie.17,31. Rzym.,16. 

43, Temu wszyscy * Prorocy świa- 
dectwo wy dawaia, iż przez imię ieg? 
odpuszczenie grzechów weżmie Ki- 
żdy, co weń wierzy. *]12a1.53.5.0. 
Ier.31,34.Mich.7,18. uk.t,77. Ian.1, BD 
VI. 44, A gdy ieszcze Piotr mówił (2 
słowa, przypadł Duch święty na wszy- 
stkie słuchaiące tych słów. 

45, I zdumieli się oni, którzy byli 
z obrzezania wierzący, którzy byli z 
Piotrem przyszli, że i na Pogany dur 
Ducha świętego iest wylany. 

46. Albowiem slyszeli ie * mówiące 
ięzykami rozlicznymi i wielbiące Bo- 


dochodzę tego, iż Bóg nie ma wzglę- | ga. Tedy odpowiedział Piotr: 


du na osoby; _ 
2 Kron. t9, 7. lob. 34, 19. Rzym. 2, 11. 
Gal. 2, 6, Efez. 6, 9. 1 Piotr. 1, 17. 


x 5 Moy. 10, 17.! 


* Dzie. 2, 6. 


| 47. zali kto może zabronić * wody, 
| żeby ci nie byli pochrzczeni, którzy 


35. Ale w każdym narodzie, kto się | wzięli Ducha ** świętego iako i my? 


go boi a czyni sprawiedliwość, iest 
mu przyiemnym. * Izai. 56, 6. 

36. A co się tknie słowa, które po- 
siał synom Fzraelskim, opowiadaiąc 
pokóy * przez IEzusa Chrystusa, kto- 
ry iest PANEM ** wszystkiego. 

*Rzym.5,1. **Matt.28,18. Filip.2,9, 

37. Wy wiecie, co się działo po 
wszystkiem * Zydostwie, począwszy 
wd Galilei, pe chrzcie, który Ian opo- 
wiadał. * Matt. 4, 12, 

38, Tako lezusa z Nazaretu * pomazał 
Bóg Duchem świętym i moci}, który 
chodził, czyniąc dobrze i uzdrawiaiąc 
wszystkie" opanowane od diabła; a: 
bowiem Bóg był z nim. *Ps.45,8. 

Kuk.4,18. *"Matt.8,16, Enk,4,36. 

39. (A myśmy świadkami wszystkie- 
go tego, co czynił w krainie Iudskie 
j w Jeruzalemie, którego zabili, za- 
więsiwszy na drzewie. 

40. Tego Bóg wzbudził * dnia trz 
ciego, i sprawił, żeby był obiawiony; 
x Dzie. 2, 24. 1.3, 15, 

41. Nie wszystkiemu ludowi, ale 
świadkom, * przed tem sporządzo- 
nym od Boga, nam, którzyśmy z nim 
iedli i pili po iego zmartwychwsta- 
niu. | * [an. 15, 27. 


nich został na kilka dni. 


* Dzie. 8,36. r.11,17, ** r. 15, 3. 

48. I rozkazał ie pochrzcić w imie- 
niu PAńskiem.] 1 prosili go, aby u 
* Jan. 4, 40. 


RozDziak X 


I. Piotr dla Koxneliusza oskarzony 
1-4. Il. dawa o sobie sprawę 5-':f. 


IV. Barnabasz do Aniyochyi posłany 
0-105. 
Chrześciany nazwani 26. 27. V. a A- 
gabus głód przepowiedział 28 = 50, 


IV. gdzie uczniowie naprzód 


J usłyszeli Apostołowie i bracia, któ- 
rzy byli w ludskićy ziemi, że i 


Poganie przyięli słowo Boże. 


2. A gdy Piotr przyszedł do lernza- 


lem, spierali się z nim ci, którzy byli 
y | z obrzezania, 


3. Mówiąc: Wszedłeś do mężów nie- 


obrzezanych, a iadłes* z nimi. 


* 1 Moy.43,32. 5 Moy. 7,3, 
4, Tedy począwszy Piotr, powiadał 


im porządnie, mówiąc: 

II. 5. Byłem w mieście Icppie, mo- 
dląc się; i widziałem w zachwyceniu 
widzenie, naczynie nieiakie zstępuią- 
ce iako prześcieradło wielkie, za czte- 


1y 


e 


- 
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I; rogi nwiązane, i spuszczone z nie- | nie opowiadając słowa Bozego, tylko 


b, i przyszło aż do mnie. 
> ode: Dzie. 10, 10. 11. 

6, W kióre pilnie weyrzawszy, 0- 
Luczyłem i widziałem czworonogie 
ziemskie zwierzęta, i bestye, i gadzi- 
ny, i ptastwo niebieskie; 

t. | usłyszałem gias, mówiący do 
Innie: Wstań, Pietrze! rzeż a iedz. 

8. I rzekłem: Zadną miarą PANIE! 
albowiem nigdy nic * pospolitego al- 

o nieczystego nie wchodziło w usta 
moie. * Ezech. 4, 14. 

9, Tedy mi odpowiedział powtóre 
glos z nieba: Co Bóg oczyścił, ty nie 
miey tego za nieczyste. l , 

10. A lo nię stało po trzykroć, I zasię 
to wszystko wciągniono do nieba. 

11. A otó, zarazem trzóy mężowie 
stanęli przed domem, w którymem 
był, poslani będąc do mnie z Cezaryi. 

12. t rzekł mi * Dach, abym z nimi 
szedł, nic nie wątpiąc. Szli też ze mną 
i ci sześć bracia, i weszliśmy do domu 
onego męża, * Dzie. 10, 20. 

13. Który nam oznsymił, iako wi- 
dzial Aniola w domu swym stoiącego 
i mówiącego do siebie: Posliy męze 
co loppy ,a przyzów Symona, które- 
go zowią Piotrem, 

14. Onci powie słowa, przez które 
zbawiony będziesz, ty i wszystek 
dom twóy. 

15. A gdym ia począł mówić, przy- 
padł Duch święty na nie, iako i na 
nas * na początku. * Dzie. 2, 4. 

16. I wspomniałem na słowo PAn- 
skie, iako był powiedzial :- lanci 
chrzcił * wodą, ale wy będziecie o- 
chrzezeni Duchem świętym. 

*Matt.3,11, Mark.t,8. Łuk.3,16. Ian. 

1,33. Dzię.1,5. 

17. Ponieważ * im tedy Bóg dał ró- 
wny dar, iako i nam, wierzącym w 
FANA, JEzusa Chrystusa, i któżem ia 
był, abym mogt zabronić Bogu? 

* Dzie. 15, 8, 

18. A to usłyszawszy, uspokożli się i 
chwalili Boga mówiąc: Toc tedy i Po- 
ganom dał bóg pokutę ku żywotowi 

19. Lecz oni, którzy * byli rozpro- 
szeni przed utrapieniem, które się sta- 
ło dla Szczepana, ISA aż do Feni- 
cyi i Cypru i do Antyocbyi, nikomu 


s 


samym Żydom. * Dzie, 6, 1. 4, 
20, A byli niektórzy z nich mężowie 
z Cypru 1 z Cyreny, którzy przyszedł- 
szy do Antyochyi, mówili Grekom o- 
powiadaiąc PANA IEzusa. 

21. I była z nimi ręka PAńska, a 
wielki poczet * uwierzywszy, nawró- 
cił się do PANA. p Dzie. 2,40. 
LI. 22, I przyszła o nich wieść do u- 
szu zboru, który był w loruzalemie i 
posłali Barnebasza, aby szedł aż da 
Antyochyi. 

23, Który tam przyszedłszy a uyrza- 
wszy łaskę Bożą, uradował się, i na- 
pominał wszystkich, aby w przedsię- 
wzięciu serca trwali przy * PAnu. 

* Dzie. t3, 43. r. 14,22, ı 

24, Albowiem był mąż dobry i pełen 
Ducha świętego i wiary. 1 przybyło 
wielkie mnóstwo PANU, 

25, Potym odszedł Barnabasz * do 
Tarsu, aby szukał Saula, a znalazłszy 
go, przyprowadził go do Antyochyl. 

* Dzie. 9, 50. 
IV. 26, I bawili się przez cały rok 
przy onym zborze, i uczyli mnóstwo 
wielkie; a naypierwey w Antyochyi 
uczniowie nazwani są Chrześciany. 

27. A w one dni przyszli Prorocy z 
eruzalemu do Antyochyi. 

V. 28. A powstawszy ieden z nich * i- 
mieniem Agabus, oznaymił przez Du- 
cha, iż miał bydź głód wielki po wszy- 
stkim okręgu ziemskim, który też był 
za Klaudyusza Cesarza.  *Dzie.1,10, 

29, Tedy uczniowie, każdy z nich 
według przemożenia swego, pos:ano- 
wili poslać * na wspomozenie braci, 
którzy mieszkali w Iudskiey ziemi. 

* Rzym. 15, 26. 

30, Co też uczynili, a posławszy do 
Starszych przez rękę Barnabaszowę i 
Saulowę. ; 


Boznziat XII, 

1. Herod ściął Iakóba 1-3% II. a 
Piotra z więziemia 4 «Ye MILI. Aniot 
wybawił 8 - 19. IV. Kıól obrażony 
od Tyryyczyków 20. V. ubłagany był 
99. VI a iż śmiał przyiąť eześć Bo- 
gu należącą 24. VE. od robaków był 
rozioczony 43 -25 

(Lekcya na dzień S. Piotra i Pawła.) 
A pod onże czas, udał się na to 
< tn 
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Herod Król, aby trapił niektore ze 


zboru, 


2, I zabił lakóba, brata lanowego, 


mieczem. 


"3. A widząc że się to podobało Zy- 
dom , umyślił poimać i Piotra: (a by- 


ły dni prześników. ) 


Ii. 4. Którego po'mawszy, podał * 


do więzienia, poruczywszy go szesna- 
ści żołnierzom, aby go strzegli, chcąc 


go po wielkińy nocy wywieść ludowi. 


* lan. 21, 18. Dzie. 16, 24. 
5. Tedy strzeżono Piotra w więzie- 


niu, a modlitwa ustawiczna działa się 


od zboru do Boga za nim. 

6. A gdy go iuż miał wywieść Herod, 
onćyże nocy spał Piotr między dwie 
ma żołnierzami, związany dwiema 
łańcuchami, a stróże przed drzwiami 
strzegli więzienia. * 

7. A oto, Aniol * PAński przystąpił 
a światłość się rozświeciła w gmachu; 
a trąciwszy w bok Piotra, obudził go, 
mówiąc: Wstań rychło! I OEAC łań- 
ci chy z rąk iego. * Dzie. 5, 19. 
Hi. 8. I rzekł Anioł do niego: Opasz 
się, a podwiąż obuwie twoie. I uczy- 
nił tak. I rzekł mu: Odziey się w 
płaszcz twóy, a pódź za mną. 

9, Tedy wyszedłszy Piotr, szedł za 
nim, a nie wiedział, że się to działo po 

rawdzie, co się działo przez Anioła, 

ez mniemsil, że widzenie widział. 

10. A gdy minęli pierwzzą i wtórą 
straż, przyszli do bramy żelaznćy, 
która wiedzie do miasta; a ta się im 
sama vrzez się otworzyła. A wyszcdi- 
szy, przeszli iednę ulicę, a zarazem 
[o stąpił Anioł od niego. 

11. Tedy: Piotr przyszedłszy do sie- 
bie, tzekł: Teraz * nam prawdziwie, 
iż posłał PAN Aniola swego, i wy- 
rwał mię z rękiHerodowey i że wszy- 
stkiego oczekiwania ludu ydawskie- 
go. * Dan. 6,22. 

12. A obaczywszy się, przyszedi do 
domu Maryi, matki Innowey, ktore- 

nazywano Markiem, gdzie się ich 
yło wiele zgromadziło, i modlili się. 

13. A gdy Biotr kołatał we drzwi u 
przysiónka, wyszła dzieweczka, i- 
mieniem Rode, aby posłuchała: 

14. A poznawszy głos Piotrów , od ra- 
dości nie otworzyła drzwi, ale wbieża- 
wszy, oznaymiła, iż Piotr stoi u drzwi, 
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15. A oni rzekli do nićy: Szaleiesz! 
Wszakże ona twirdziła,iż się tak rzecz 
ma. A oni rzekli: Anioł iego iest. 

16. Ale Piotr nie przestał kołatac? 8 
gdy otworzyli, uyrzeli go i zdumieli 
się. 

17. A skinąwszy na nie ręką, aby u- 
milknęli, rozpowiedział im, iako go 
PAN wywiódł z więzienia, i rzekł: 
Oznaymiycie to lakubowi i braci, A 
wyszedłszy, szedł na inne mieysce. 

18. A gdy był dzień, stał się rozruch 
niemały między żołnierzami o to, co- 
by się z Piotrem stało. 

19. Lecz Herod, gdy się o nim wy- 
wiadowali a nie znalazł go, uczyni- 
wszy sąd o strózach, kazał ie na stra- 
cenie wywieść; a wyiechawszy z lud 
skiey ziemi do Cezaryi, ER Ae tam. 


1V. 20. A na ten czas Herod myślił o 


woynie przeciwko Tyryyczykom i 
Sydończykom; ale oni iednomyślnie 
przyszli do niego, a namówiwszy Bla- 
sta, Podkomorzego królewskiego, 
prosili o pokóy dla tego, iż kraina 
ich miała żywność z dzierzawy kró- 
lewskićy. i 
V. 21. A dnia pewnego Herod o- 
blekłszy się w szatę królewską, i 
siadłszy na stolicy, uczynił rzecz do 
nich. 
VI. 22, A lud wołał: Głos Boży a nie 
człowieczy. 
VII. 23, A zarazem uderzył go Anioł 
PAński, przeto że nie dał chwały Bo- 
gu, a będąc roztoczony od robastwa, 
zdechł. 

24. A Słowo * PAnskie rozrastało się 
i rozmnażało. * Izai. 55,11. 

25. A Barnabasz i Saul wrócili się z 
leruzalemu, wykonawszy * posługę, 
wziąwszy z sobą ** i fana , którego na- 
zywano Markiem. © Dzie. li, 29» 

r.12,12. ** Dzie. 15, 37, 


RozbDziatb XIII. 

1. Pawła i Barnabasza rozkazał so» 
bie Duch PAnski odłączyć 1 +5. 11. 
którzy w Pale będąc, mocą Bożą E- 
limasa Czarnoksiężnika oślepili 6-14. 


IM. potym z Antyochyi odiechawszy 


IV. Ewangielią opowiadali 
V. którym się sprzeciwiali 


14 = 16 
17 -~ 48. 


Zydowie 49-50. 
A byä w Antyochyi we zborze, kió- 


ry 


Rozd. 13. 


Czyciele, iako Barnabasz i Symeon, 
tórego zwano Niger, i Lucyus Cyre- 
Neyczyk, i Manalien, który był wy- 


Dzieie Anostolskie 
Ty tam byt, niektórzy Prorocy a Nau- | 


Rord. 13. 159 
wszedlszy do boziicy W dzien suyo- 
tni, usiedli. 

15. A po przeczytaniu zakonu i Pro- 


| roków, posłali do nich prz;łoż^n bo- 


chowany z Herodem T'etrarchą, i Sanl. | żaicy, mówiąc: Mężowie bracia! ma- 
2. A gdy oni służbę PAńską ia vnie cieli wolą iakie napominanie uczynić 


odprawowal i pościli, rzekł im Dnch 
święty: Udłączcie * mi Barnabasza i 
Saula do tey sprawy, do któreym ich 
powołal. * Jizym. L, 1. Gul. i, 15. 

3. Tedy poszcząc *i modląc się, i 

wkładaiąc na nie ręce, odprawili ie. 
i * Dzie. 6, 6. 

4..Oni tedy wysłani będąc od Du- 
cha świętego, pengi do Szleycyi, a 
ztamiąd płynęli do Cypru. f 

5. A gdy KA w Salaminie, epowia 
dali słowo Boże w bożnicach Zydo 
wskich, a mieli z sobą i [ana do usługi. 

L 6. A przeszedszy oną wyspę aż do 
Pafu, znaleźli tam iakiegoś czarno- 

sięzn'ka, fałszywego Proroka, Zy- 
da, któremu imię było Bariezus. 

7. Który był przy zacnym Staroście, 

erbiuszu Piwle, mężu rostropnym 

en przyzwawszy Barnabasza i Saula; 
Pragnął słuchać słowa Bożego, 

8. też się im sprzeciwił Elunas, on 
czarnoksiężnik, (albowiem się tak 
wykłada imię iego,) staraiąc się, ia- 
koby Starostę od wiary odwrócił. 

9. Tedy Saul, (którego zowiaą i Pa- 
włem,) napełniony będąc Ducha 

więtepo, a pilnie nań patrząc, 

10. Rzekł: O pełny wszelkićy zdra- 
dy i wszelkiey przewrótności, synu 
diabelski, nieprzyiacielu wszelkiey 
sprawiedliwości, nie przestanieszże 
Podwracać prostych dróg PAńskich? 

11. A oto, teraz ręka PAńska nad to- 

q; i będziesz ślepym, nie widzącstoń- 
ca aż do czasu, A zarazem przypadła 
nań chmura i ciemność, a błąkatąc się, 
tzukał, ktoby go wiodł za rękę. 

12. Tedy widząc Starosta co się sta- 

0, uwierzył, zdumiewaiąc się nad 
nauką PAńską. 

13. A puściwszy się z Pafu Paweł i 
Ci, którzy z nim byli, przyszli do Pergi 
Pamifilicyskićy. A Ian odszedłszy * od 
nich, wrócił się do Ieruzalemu. 

* Dzie. 15, 38, 
In. 14. A óni odszedłszy z Per i przy- 
wli do Antyochyi Bisydajakicy, a 


do ludu, mówcie. E 

16. Tedy powstawszy Paweł, a rek 
RORA rzekł: Męzowie Daze: 
i którzy się boicie Boga! słuchaycie: 
IV. 17, Bóg ludu tego E 
wybrał oyców naszych, i wywyższył 
* lud, gdy byli przychodniami w zie- 
mi Egipskiey, i w ramieniu ** wycią- 

nionem wywiodł ie z nićy. 

*2 Moy. 13,13. *%2 Moy. 19,37, 41. 

18. I przez czas czterydziestu * lat, 
znosił obyczaie ich na puszczy. 

* 4 Moy. 14,34. Ezech, 4,6. 

19. A wygładziwszy siedm narodów 
w ziemi Bożek losein * roz- 
dzielił między nie o" ę ziemię ich. 

* [oz, 14, 2, | 

20, A potym około cztérech set i pią- 
cidziesiąt lat dawał im sędzi, * aż do 
Samuela Proroka. * Sędz. 2, 16, 

2t, A od onego czasu prosili o * Kró- 
la. I dał ** iin Bóg Saula, syna Cyso- 
wego, męża z pokolenia Beniarnino= 
wego, przez lat czterdzieści. 

*( Sam.$,5, *tr, tO, ŻI, 

22. A gdy go * odrzucił, wzbudził im 
Dawida za Króla, którernu też świa- 
dectwo wydawaiąc, powiedział: Zna- 
lszłem “ Dawid; syna lessrgo, męża 
wedł'g serca mego, który będzie czy» 
nił wszystkę wolą moię, *LSam.15,-6, 

**r.16,12.13. Ps.89,21. Dzie.7.46, 

23. Z iegoż nasienia Bóg * według o= 
bietnicy wzbudził Izraelowi zbawicie- 
la IEzusa. * 2 Sam. 7, 12. Ps. 132,11. 

Tzai. 11.1. Dzie. 2, 30, 

24. Przed którego przyiściem * ka- 
zał lan chrżest pokuty wszystkiemu 
ludowi Izraelskiemu. * Mait.3, fa 

Asy ER Ian dokonał biegu swego, 
rzekł; Kim mię bydź * mniermacie? 
nie iestem ja, ale oto idzie za mną, u 
którego nóg obuwia nie iestem go» 
dzien rozwiązać, * Matt, 3 li. 

Mork. 1,7. Łuk 3,16. lan. 1, 27. 
(Lekcya na wtórek wielkonocny.) 
26. jv] zowie bracia, synowie naro» 
~ du Abrahamowego i którzy 
się między wami Boga boiąl wamci 
s1d= 


160  Rozd. 13. 
* slowo zbawienia tego  posłane 
iest. * Dzie. 3, 26 


27. Albowiem ci, co mieszkaią w 
Ternzalemie, i Przełożeni ich, nie 
znaiąc * tego HEzusa i głosów Proro- 
ckich, które przez kazdy sabbat by- 
wnią czytane, wypełnili ie, osądzi- 
wszy go. *lan.16,3.Dzie.3,17.1Kor.2,8. 

28. A zadnćy przyczyny śmierci w 
nim nie znalażiszy, prosili Piłata, aby 
byl *zabity.* Matt.27,20.Mark.15,43,14. 

Łuk. 23, 22, 23. lan. 19, 6. 

29. A gdy wykonali wszystko, cgo 
nim było napisano, zdiąwszy go z 
drzewa, włożyli go do grobu, 

30. Ale go BOG wzhudził * od u- 
marłych. *Matt.28,6. Mark.16,6. 

31. Który widziany * iest przęz wiele 
dni od tych, Foki, z nim pospołu 
przy szli z Galilei do leruzalemu, któ- 
rzy są świadkami iego przed ludem. 

*Matt.22,17. Mark.16,9. Łuk.24,15. 

32. I my wam opowiadamy tę obie- 
tnicę, która się * oycom stała, iż ią 

' Bóg wypełnił nam dziatkom ich, 

E E IEznsa.  *1Moy.22,18. 

*Tzai.7,14, r.9,6. Łuk.1,75. lan.1,46. 
53. Iako też w Psalmie wtórym na- 

pisano iest; Syn móy iesteś * ty, iam 
ciebie dziś spłodził. *Ps.2,7.Matt.3,17, 
r.17,5. Zyd.1,5. r.5,5. 

34. A iż go wzbudził od umarłych, 
aby się więcey nie wrócił do skażenia, 
tak powiedział: Dam wam * święte 
dobrodzieystwa Dawidowe wierni. 

* Izai. 55,3. 

85. Przeto i indzićy powiada: Nie 
dasz Świętemu * twemu widzieć ska- 
żenia, »Ps.146,18. Dzie.2,27,31. 

36. Albowiemci Dawid za ” wieku 
swego usłużywszy woliBożćy, zasnął 
i przyłączony iest do oyców swoich, 
a dział skazenie. *1Król.2, 10, 

37. Lecz ten, którego Bóg wzbu- 
dził, nie widział skażenia. 

38, Niechże wam tedy będzie wiado- 
mo mężowie bracia, iż się wam przez 
* tego opowiada odpuszczenie grze- 
chów: *Łuk.24,47, 1lan.2,2. 

39, lod wszystkiego, od Alter Ą 
nie mogli bydź przez zakon Moyże- 
szów usprawiedliwieni, przez tego 
kazdy wierzący usprawiedliwiony 
bywa. *Rzym.3,20.21.r.10,4. Gal.2,10. 


40. A przetoż patrzcie, aby na was;dości i ducha świętego. 


ACTA APOSTOLORUM. 


Rozd. 13. 


nie przyszło to, co pawiedziano W 
Prorocech: 

41, Patrzcie * wy wzgardziciele, i 
dziwuycie się, a wniwecz się obróć- 
cie; bo ia sprawnię sprawę za dni wā- 
szych, sprawę którey nie wierzycie; 
chocby wam kio o nićy powiadał.] 

* Abak. 1,5. 

42. A gw oni wychodzili z bożnicy 
Zydowskiey, prosili ich Poganie, aby 
i w drugi bb mówili do nich też 
słowa. 

43. A po rozpuszczeniu zgromadre= 
nia, poszło wiele Zydów, i nabo- 
żnych Nowowierników za Pawlem i 
Barnabaszem, którzy * mówiąc do 
nich, radzili im, aby trwali w lasce 
Bożey. *Dzie,14,22 

44, A w drugi sabbat, niemal wszy- 
stko miasto się zgromadziło na siu- 


chanie słowa Bożego. p 


45. Tedy Żydowie widząc lud, na- 
pełnieni są zazdrością, i przeciwiali 
się temu, eo Paweł powiadał, móe 
wiąc przeciwko temu i blużniąc. 

46. A Pawet i Barnabasz, bezpiecznie 
mówiąc, rzekli: Wamci napierwćy 
miało bydź opowiadane słowo Boże; 
ale ponieważ ie * cdrzucacie, a są” 
dzicie się bydź niegodnymi żywota 
wiecznego, oto, się obracamy do 
Poganów. s 

47. Albowiem nam tak rozkazał 
PAN, mówiąc: Położyłem cię * 
światłością Poganom , abyś był zba- 
wieniem az do kraiów ziemi. 

* Izai. 42, 6, 

48. A słysząc to Poganie, radowali 
się, i wielbili słowo PAńskie, i uwie- 
rzyli, ile ich kolwiek było sporządzo= 
nych do żywota wiecznego. 


. 49. 1 roznosiło się słowo PAńskie 


po wszystkićy oney krainie, 

50. A Zydowie poduszczali niewia= 
sty nabozne i uczciwe „1 przednieysze 
w mieście; a wzbudzili * prześlado= 
wanie przeciwko Pawłowi i przeci 
wko Barnabaszowi, i wygnali ie z 
granic swoich. *2 Lym.3,11. 

51. A oni otrząasnąwszy proch * z nóg 
swoich na nie, przyszli do Ikonii. 

*Matt.10,14. Mark.6,1 1, Łuk.9,5. 
Dzie. 19, 6. 
52. A uczniowie byli napelnićni ra- 


R o 


*Matt.10,6, | 
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— | Ska dn |. 
w cami do wrót przywiodszy, chciał o- 
| RozDpvziawŁ XIV, fary z ludem ai b 
By | 1, Pawła i Barnabasza 1-4, IL 2| 14 Co gdy usłyszeli Apostołowie 
ć- |ilemivm wyrzucono 5. III. Paweł, | Barnabasz i Paweł, rozdariszy szaty 
h- noie Sy Iv. chromego uzdro- | swoie, wpadli między lud, walaiąc, 
2 dpr 43-46. YE niona | 15, Iomówiięć Mężowie! cz to' 
19-79, Vi wiele kościołów pras | gzymicie? Imyśmyć ladzie, tymże bić. 
|vaż 23-25- VIII. potym się wró.| dom iako i wy poddani, którzy wam 
YJ | Gł do Antyochyi 26-28 opowiadamy, abyście się od tycli mar- 
y | Joeya ności nawrócili do Boga żywego, któ- 
să |] stało się w Ikonii, że także weszli | ry uczynił nieto i ziemię ** i morze, i 
do bożnicy Zydowskićy, a tak mó- | wszystko co w nich iest. *Dzie.10,%6, 
p- wili, ze uwierzyło i Zydów i Greków %* | Moy. b1 Ps.33,6. Ps.146,6. lan. 
>” ielkie mnóstwo. 1,1-3. Obiaw.14,7, 
SPE Lecz żydowie, którzy nie uwie-| 16. Który za przeszłych wieków do- 
o | Byli podburzyli i zaiątrzyli serca Fo- | puszczał wszystkim * Poganom, aby 
e | ganów przeciwko braci, chodzili za drogami swemi. *Ps.81,13. 
2h | 17. Aczkolwiek nie zaniechał same- 


$. I byli tam przez dlugi czas, bez- 
=  biecznie mówiąc w PANU, który 
e | dawał świadectwo słowu * łaski swo- 
€Y, i czynił to, że się działy zna- 
| miona i cuda przez ręce ich. 

li * Mark. 16, 20. Zyd. 2, 4. 

* | 4. I rozerwało się mnóstwo miey- 
skie, a byli iedni z Zydami a drudzy 
e |? Apostołami, 

y jäi 5. A gdy się wzburzyli i Poganie 
i lZydzi z Książęty swoimi, aby ie 
= | żełzyli i ukamionowali; 
a 

ł 

w 


go * siebie prócz świadectwa, czyniąc 
dobrze, dawaiąc nam z nieba dzdźe, 
*x i czasy urodzayne, napełniaiąc po- 
karmem i weselem serca nasze. 

* Rzym. 1. 19, ** ler. 5, 24. 

18. A to mówiąc, zaledwie uspokoili 
lud, że im nie oliarował. 

VI. 19. A nadeszli z Antyochyt $ zx I- 
konium * Zydowie, którzy namówi- 
wszy lud i ukamionowawszy * Pawla, 
wywlekli za miasto, mniemaiąc żel» 

umart. *2Kor.11,25. 2Tym.3, 1i 

20. Lecz gdy govczniowie obstąpili, 
wstawszy, wszedł do miasta, a na- 
zajutrz odszedł z Barnabaszem do 
Derby. 

21. A opowiedziawszy Ewangielią 
onemu miasto, i wiele uczniów pozy- 
skawszy, wrócili się do Listry, do I- 
konii, i do Antyochyi, 

2%, Utwierdzaiąc dusze nczniów, i 
napominaiąc, aby trwali * w wierze, 
i mówiąc: Ze przez. wiele ** ucisków 
musimy wniść do królestwa Bożego. 

*Dzie.11,23. r.13,43. **lob.7,3. Ps. 

34,70. Matt.7,14. r.10,38, Łuk.13,24, 

r.21,16.17. ZTym.3,12. 1Piotr.5,10, 

Obiaw.13,10, r.14,12, 

VII. 23. A gdy im przez głosy posta- 
nowili Starsze w każdym zborze, i 
modlili się z postami, poruczyli te PA- 
NU, w którego uwierzyli. 

24. A przeszedszy Pisydią, przyszli 
do Pam8lii. E 

25. I opowiedziawszy słowo Bože w 
Pergii, poszli do Atalii, 

VII. 26, A ziamtąd piynęli do Anty. 
ain ochyi, 


"TB Zrozumiawszy to, uciekli do 
Miast * Likaońskich, do Listry i do 
erby, i do okolicznćy krainy, 
x Matt. 10, 23. 
| % Atam kazali Ewangielią. 
" | 8. A mąż niektóry w Listrze chory * 
| da nogi siedział, będąc chromy z zy- 

Wata maiki swoićy, tóry nigdy nie 

s hodził. j Dzie. 3, 2. 
' | „9% Ten słuchał Pawła mówiącego: 
Ktępy nań pilnie patrząc, i widząc, iż 
| Miał wiarę, żeby mogł bydź uzdro- 

f lon > s 

ly, 10. Rzekł wielkim głosem: Stań 

-  Bragto na nogi twoie; i*w skoczył i 
odził, $ Lai. 35, 6, 

U. A Ind widząc, co Paweł uczynił, 

podnieśli o swóy, mówiąc po Li- 

bąpisku: ogowie stawszy się podo- 

i ludziom, zstąpili do nas. 
x Dzie. 28, 6. 

12, I nazwali Barnabasza Towiszem, 
|| tawla Merkuryuszem, ponieważ on 
| Towadził rzecz. 

13. Tedy Kapłan lowisza, który 
| Ył przed miastem ich, woły z wień- | 


| 
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Rozd. 15. 


pa EE O EZ ZZA EZ. `~ 
ochyi, zkąd byli oddani łasce Bożey| 9. l nie uczynił zadnéy różnicy * mię | A 


ku tey sprawie, * którą wykonali. 
* Dzie. 13, 1. 2, 

27. A gdy tam przyszli i zgromadzili 
zbór, oznaymili co Bóg przez nie * u- 
czynił, a iz Poganom Egi ** wiary 
otworzył. *Dzie.15.4,12, *"1EKor.16,9. 

28. I mieszkali tam czaś niemały z 
uczniami, 


RozboziaŁ XV, 

1. Niektórzy chciełi kłaść iarzma 
zakonne na Antyochyyczyki 1-5. II. 
w czóra, gdy się radzano Apostołów, 
oni przez list sprawę o tém dali 6- 
35. III. a Paweł rozstawszy się a 
Barnabaszem kościoły Azyatyckie na- 
wiedział 35. 4l[. 

niektórzy przyszedłszy z ludskiey 
A ziemi, Saheli brhcią: Iż ieżli się 
nie obrzeżecie * według zwyczaiu ** 
Moyżeszowego, niemożecie bydź zba- 
wieni. *Gal.5,2. **1Moy.17,10. 
2. A gdy różnicę i spór niemały Pa- 
weł i Barnabasz mieli nimi, postano- 
wili, * aby Paweł i Barnabasz i niektó- 
rzy inni z nich szli do Apostołów „i do 
Starszych do leruzalemu, z strony te- 
go sporu. *Dzie.11,30. Gal.2,1. 
3. Oni tedy będąc odprowadzeni od 
zboru, szli przez Fenicyą i Samaryą, 
powiadaiąc © nawróceniu Poganów, i 
uczynili wielką radość wstystkim bra- 
ciom. 

4. A gdy przyszli do Jeruzalemu, 

rzyięci byli od zboru i od Apostołów 

Starszych, i opowiedzieli, cekolwiek 
Bóg przez nie czynił. 

5. Ale powstali niektórzy z Sekty 
Faryzeużzów, którzy byli uwierzyli, 

j h y y 

mówiąc; Ze ich trzeba obrzezać i roz- 
kazać im, żeby zachowali zakon Moy- 
Zeszów. 
IL. 6. Zgromadzili się tedy Apostoło- 
wie i Starsi, aby kok ry w tę sprawę. 

7. A gdy był wielki spór o tem, po- 
wstawszy Piotr, rzekł do nich: Mężo- 
wie bracia! wy wiecie, że od dawnych 
dni Bóg mię obrał między wami, aby 
przez usta moie Poganie słuchali sło- 
wa Ewangielii i uwierzyli. 

8. A Bóg, który ana serca, wydał im 
świadectwo, dawszy im Ducha świę- 
tego, iako i nam. * 1 Sam. 16,17. 


dzy nami a nimi, wiarą oczyściwszy 
serca ich. * Dzie. 10, 43: 

10. Przetoż teraz, przecz kusicie Bo” 
fa kładąc * iarzmo na szyię uczniów: 

torego ani oycowie nasi, ani my zno” 

sicieśmy nie mogli? * Matt. 23, 4. 

11. Ale przez łaskę PANA * IEzusń 
Chrystusa wierzymy,iż będziemy zbś” 
wieni tym sposobem, iako i oni. 

* Efez. 2, 5.8, 2 Tym.1,9. Tyt. 3,7%:| 

12. I milczało wszystko ono mnó* 
stwo, a słuchali Barnabasza i Pawła: 
którzy opowiadali, iako wielkie zna” 
miona i cuda czynił Bóg przez ni’ 
między nimi Pogany. 

13. A gdy oni umilknęli, odpowie“ 
dział Iakób, mówiąc: Mężowie brá- 
cia! słuchaycie mię. 

14. Symon powiedział, iako Bóg. 
naypierwóy weyrzał na Pogany, abý 
z nich wziął lud imieniowi swemu.- 

15. A z tem się zgadzaią mowy Pro- 
rockie, iako iest napisano: 

16. Potym się wrócę, a pobuduię * 
zasię przybytek Dawidów upadły, * 
obaliny iego zasię pobuduię i znow! 
go wystawię, * Amos: 9, 1% 

17. Aby ci, co pozostali z ludzi, szu” 
kali PANA, i wszyscy narodowić 
nad którymi wzywano imienia moi€- 
go, mówi PAN, który to wszystko 
czyni, 

18. Znaiomeć są Bogu od wieku 
wszystkie sprawy iego. 

19. Przetoz moie zdanie iest, żeby 
nie trwożyć tych, którzy się z Poga” 
nów do Boga nawracaią. 

20. Ale raczey pisać do nich, aby się 
wstrzymy wali * od splugawienia bał 
wanów, i od ** wszeteczeństwa i o! 
rzeczy dawionych i ode krwi. 

*3 Moy.3,17. ** 1 Tess. 4,3, 

21. Albowiem Moyżesz od dawnych 
Kw ma w kazdćm mieście te 

tórzy go opowiadają, gdyż go w bo” 
znicach na kazd DENRA 

22. Tedy się zdało Apostołom i Stat” 
szym ze wszystkim zborem, aby wj. 
brane z pośrzód siebie męże posłali 
do Antyochyi z Pawłem i z Barnaba” 
szem, to iest ludasa, którego zwano 
Barsabaszem , i Sylę, męże przedniej” 
sze między bracią. 


i Kron. 29, 17. Pa.7, 10, Isr, 11, %0.| 23, Napizawszy to, praez rękę ich'! 
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Rozd. 15.  Dzieie Apostolskie. Rozd. 15. 16. 
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rzy są w Antyechyi i w Syryi i w Cy- 
cyi, braci, którzy są z Poganów, 
zdrowia życzymy; 

24, Poniewaześmy słyszeli, ze nie- 
tórzy * wyszedlszy od nas, zatrwo- 
żyli was słowy, wątląc dusze wasze a 
mówiąc, że się musicie obrzezować, i 
takon zachowywać, którymeśmy te- 
* Gal. 2, 4. 
5. Zdało mię nam iednomyslnie «gro- 
madzonym, posłać do was męże wy- 
rane z miłymi naszymi, z Barnaba- 
szem i z Pawłem, 

26. Z ludźmi, którzy wydali dusze 
iwe dla imienia PAna naszego, IEzu- 
ta Chrystusa. 

27, Przetoż posłaliśmy Iudasa, i Sy- 
Ę, którzy wam i ustnie toż powiedzą. 


)j 28. Albowiem zdało się Duchowi 


y 


x 


świętemu i nam, abyśmy więcey nie 
ładli na was zadnego ciężaru, oprócz 
tych rzeczy potrzebnych; 

29. Abyście się wstrzymywali od rze- 
Czy bałwanom ofiarowanych, i od 

rwi i od rzeczy dawionych i od wsze- 
teczeństwa, których rzeczy, ieźli się 
strzedz będziecie, dobrze uczynicie. 
Mieycie się dobrze. 

30. A tak oni bedąc odprawieni, 
Przyszli do Antyochyi, a zgromadzi- 
Wszy mnóstwo, oddali list. 

31 A Dia kawszy; radowali się 
2 oney pociec 

32. A ludasi Sylas, będąc i oni Pro- 
rokami, długiemi słowy napominali 

racią i utwierdzali ie. 

33. A zmieszkawszy tam do czasu, 
Odprawieni są z pokoiem od braci do 

postołów. 

34. Lecz Syli zdało się tam zostac. 

35, Także Paweł i Barniabasz zmiesz- 
kali w Aatyochyi, nauczaiąc i opo- 
wiądaiąc z wielą ; nych słowo Pań- 


ie. 
III. 36. A po kilku dni rzekł Paweł 
Barnabasze: Wróciwszy się, na- 
Wiedźmy bracią naszę po wszystkich 
mieściech, w. którycheśmy opowia- 
ali słowo PAńskie, iakoli się maią. 
37. Tedy Barnabasz radził, aby z so- 
Ą wzięli i * Iana, którego zwano 
arkiem. * Kol. 4, 10. 
38, Ale się to Pawłowi * nie zdało 
rad tego z sobą, który był odszedł 


Apostołowie i Starsi i bracia tym, któ- |od nich z Pamńfilii, a nie chodził z ni- 


mi na onę pracę. * Dzie. 13, 13. 

39. I wszczął się między nimi wielki 
gniew, tak iż odszedł ieden od drugie- 
ga, a Barnabasz wziąwszy z sobą Mar- 
ka, płynął do Cypru. 

40. Ale Paweł obrawszy sobie Sylę, 
wyszedł, będąc poruczony łasce Be- 
żey od braci; 

4t. I przechodził Syryą i Cylicyą u- 
twierdzaiąc zbory. 


RozbziaŁ XVI 


1. Paweł obrzezał Tymoteusza 1-11. 
Il w Filippis mieszkając, Lidyą na 
wiarę nawrócił 12-411, wiegzcte- 
go ducha z dzićweczki wypędził 16- 
19. IV. dla tego rozgami sieczony 
0-93 V. i z Syla do więzienia po- 
dany 24-06. VI. ciemnica się otwo= 
rzyła 27-30. VII. stróż uwierzył w 
Chrystusa 34 - 34. VII. a Pawęł i 
Sylas wypuszczeni 35 - 39. IX. we- 
szli w dom Łidyi 40, 


I przyszedł do Derby i do Listry; a 
oto, tam był uczeń niektóry , imie- 
niem z ii syn niektórey nie- 
wiasty Żydowki wierney a oyca Gre- 
ka, * Rzym. 16, 21. 
2, Tenu swiadectwo dawali bracia, 
którzy byli w Listrze i w Ikonii, 

8. Gliciał tedy Paweł, aby ten z nim * 
szedł, którego wziąwszy, obrzezał 
dla Zydów, którzy byli na onych 
mieyscach; bo Mów BU wiedzieli, ze 
oyciec iego był Grekiem. *1Kor.v,20. 

4. A gdy chodzili po mieściech, po- 
dawali im ku chowaniu ustawy, które 
były postanowione od Apostołów i 
starszych, którzy byli w Ieruzalemie. 

5. A tak się zbory utwirdzały w 
wierze, i przybywało ich w liczbie 
na każdy dzień. | 

6. Tedy przeszedłszy Frygią i Ga- 
latską krainę, zawściągnićni będąc 
od Ducha świętego, aby mie opowia- 
dali słowa Bożego w Azyi. 

7. Przyszedłszy do Mizyi, kusili się 
iść do Bitynii, ałe im Duch IEzusów 
nie dopuścił. 

8. Tedy minąwszy 
da Troady. 

9. I pokazało się Pawłowi w 4 
widzenie: Mąż mieiaki MacedShczy 

(12) stał, 


Mizy: zstąpili p 
Io kor 2. 
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stat, prosząc go i mówiąc: Przepraw 
się do Macedonii a ratuy nas. 

10. A uvrzawszy to widzenie, zarā- 
ześmy się starali o lo, iakobyśmy się 
puścili * do Macedonii, będąc tego 
ewni, iż nas PAN powołał, abyśmy 

im kazali Ewangielią.  * Dzie. 20. 1. 
11. Puściwszy mę wiy n Trondy, pro- 
stośmy bieżeli do Samotracyi, a na- 
zaiutiz do Neapolu. 
II. 12. A ztamtąd do Filippowa, któ- 
re iest pierwsze miasto tey części Ma- 
cedonii nowo osadzane, i zostaliśmy 
w onem mieście przez kilka dni. 

13. A w dzień sabbatu wyszliśmy 

rzed miasto na rzekę, gdzie zwykły 

wac modlitwy, a usiadszy mówil- 
śmy do niewiast, które się tam były 
zeszły. | 

14. A niektóra niewiasta, imieniem 
Lidy», która szarłat przedawała w 
mieście Tyatyrskićm, YG się boiq- 
ca, słuchała, którey PAN otworzył 
serce, aby pilno słuchała tego, co 
Paweł mówił. 

15. A gdy się ochrzciła i dom iey, 
prosiła, mówiąc: Ponieważeście mię 
osądzili wierną bydz PANU , wszed- 
szy do domu mego, mieszkaycie; i 

rzymusiła nas. 

HT. 16, I stało się, gdyśmy szli na 
modlitwę, iż niektora dzieweczka, co 
miała ducha „wieszczego, zabieżeła 
nam, a ta wielki zysk panom swoim 
przynosiła, wrożąc. J 
17. Ta chodząc za Pawłem i za nami, 
wołała mówiąc: Ci ludzie sługami są 
Boga naywyższego, którzy nam opo- 
wiadaią drogę zbawienia, 

18. A to czyniła przez wiele dni; ale 
Paweł boleiąc nad tem i obróciwszy 
się, rzekł onemu duchowi: Rozkazu- 
ięc w imieniu IEzusa Chrystusa, abyś 
wyszedł od nićy. I wyszedł oneyże 
godziny. dE 

19. A widząc panowie ity, iż zginę- 
ła nadzieja zysku ich, poimawszy Pa- 
wł i Sylę, ciągnęli ie na rynek nrzed 
urząd, 

IV. 20. A stawiwszy ie przed Hetma- 
ny, rzekii: Ci * bdzie czynią zamię- 
szanie w mieście naszem, będąc Zy- 
dami; a Dzie. 17, 5. 

21. | opowiadaią zwyczaie, których 

się nam nie godzi przyimewac ani 


ACTA APOSTOLORUM. 


| 
Rod. 18. i 
zachowywac, poniewaześmy Rzymia- 
nie. 

22. I powstało pospólstwo przeci- 
wko nim, a Hetmani rozdarszy szaty 
ich, kazali ie * siec rózaami. 

*2Kor:11,25. Fes. AI |, 

23. A gdy im wiele plag zadali, | 
wrzucili ie do więzienia, przykazA” 
wszy strożowi więzienia, aby ic 
dobrze opatrzył. 


V. 24. Który wziąwszy takie rozka” 
i 


zanie, wsadził ie do naygłębszego 
więzienia, a nogi ich zamknął W. 
kłodę. 

25. A o północy * Paweł i Sylas mo- 
dląc się, chwalili Boga pieśniami, takı 
że ie słyszeli więźniowie. *Dzie.4,31: 

26. I powstało z prędka wielkie trzę* 
sienie ziemi, ze się poruszyły grunty 
więzienia, i zarazem się otworzyły 
wszystkie drzwi,i wszystkich się zwią” 
ski rozwiązały. * Dzie. 5, 19: 
VI. 27. A ocuciwszy się stróż więzie* 
nia i nyrzawszy otworzone drzwi U 
więzienia, dobył miecza, chcąc się 
sam zabic, mniemaiąc, iz więżniowić 
poucieśali. 

28, Lecz Paweł zawołał głosem wiel- 
kim, mówiąc: Nie czyń sobie nic złe” 
go; bośmy sam wszyscy. 

29, A kazawszy zaświecić, wpadł 
tam, a drząc przypadł do nóg Pa- 
włowi i Sybil 

30. A wywiodszy ie z więzienia; 
rzekł: Panowie! co * mam czynić, A7 
bym był zbawiony? * Dzie. 2, 31. 

IL 31, A oni rzekli: Wierz w PAna 
IEzusa * Chrystusa, a będziesz zba” 
wiony , ty i dom twóy. *Mark.16,16 

Tan3,16. r.6,40. 1lan.5,10. 

32, I opowiadali mu słowo PAńskie 
i wszystkim, którzy byli w domu iego: 

33, A wziąwszy ie oneyże godziny W 
nocy, omył rany ich i ochrzcił się zt 
raz, on i wszyscy domownicy iego. 

34. A wprowadziwszy ie do dom. 
swego, nagotował in stół, i wesel! | 
się ze wszystkim domem swoim, g 
wierzywszy Bogu. $ 
VIL. 35. A gdy był dzień, posłali. 
Hetmani sługi mieyskie, mówiąc 
Wypuść one ludzie. 

36. Loznaynił stróż więzi nia te sło” 
wa Pawłowi, iz Hetmani posiąli, aby 

ści 


| 


— 


. | $zedszy, idźcie w pokoiu. 
o" | 37, Ale im Paweł rzeki; Usiekszy 
ty | Nas jawnie rózgami nie przekona- 


y Rozd. 16.17. Dzieie Apostolskie. 
ia” | ście byli wypuszczeni; teraz tedy wy- | nych miasta, wołaiąc: Oto ci, którzy 


nych, Ga ARERA są ludzie * Rzymia- 

i o więzienia; a teraz 
Nas potaiemnie wygpaniaią? Nic z te- 
g0; ale sami niech przyidą i wypro- 
* Dzie. 24, 25. 

38. Tedy powiedzieli Hetmanom 
słudzy mieyscy te słowa. 1 zlękli się, 


ie, wrzucili 
Wadzą nas. 


Usłyszawszy, że byli Rzymianie, 
39. A przyszedłszy, przeprosili ich, 
 wywiodłszy ich, prosili ich „aby wy- 
azii * z miasta. * Matt. 8, 34, 
Mark. 5, 17. Łuk. 8, 37. 

IX. 40. Wyszedłszy tedy z więzienia, 
Weszli do Lidyi, a uyrzawszy bracią, 

Pocieszyli ie i odeszli. 


Rorpzia£k XVII 
1. Paweł w T'essalonice Chrystusa 
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wszystek * świat wzruszyłi, i tu tez 
przyszli; * Dzie, 16, 20. 

7. Które przyiął Jazon; a ci wszyscy 
czynią przeciwko dekretom Cesar- 
skim, powiadaiąc, iż iest inszy Król, 
[Ezus. 

8. A tak wzburzyli pospólstwo i Prze- 
łożonych miasta, którzy to słyszeli. 

9. Ale oni. wziąwszy słuszną sprawę 

od fazona i ed innych, puścili ie. 
IL. 10. A bracia wnet w nocy wysta- 
li i Pawła i Sylę do Berei, którzy tam 
przyszeńłszy, weszli do bożnicy Zy- 
dowskićy. 

11. A cić byli zagiltejj nad one, co 
byli w Tessalonice, którzy przyięli 
słowo Boże ze wszystką ochotą, na 
każdy dzień rozsądzaiąc * pisma, ieżli- 
by się tak miało. * Iz. 8, 20. r. 34, 16, 

Lik 16, 29. Ian. 5,39. 4 Tym. 4, 16. 

1 Piotr. 1, 10. 


opowiadaiąc 1-5. LI. od Iazona przy-| 12. Przetoż wiele ich z nich uwierzy- 


lety 6-9. TII. do Berei wyprawiony 
10 - 14. IV. ztamıąd do Aten przy- 
Szedłszy 15-16. V. w Arecpagu 19- 


dat 23 - 83. VII. zāczém niektórz 
przystali do wiary 34. 


Ą przeszedłszy Amfipolim i Apollo- 
nią, przyszli do Tessaloniki, gdzie 
była bożnica Zydawska. 

2. Tedy Paweł według zwyczaiu 
twego wszedł do nich, a przez trzy 
abbaty kazał im z pisma, 

3. Wywodząc i pokazuiąc to, że 

hrystus miał cierpiec * i powstać od 
Umarłych, a iz ten TEZUS iest Chry- 
itusem , którego ia wam opowiadam. 
*Ps.22,7. lzai.50,6, r.53,3, Matt.16,21, 

r.20,18. Mark.8,31. Łuk.9,22. r.18, 

31.32.33. r.24,7, 

4, I uwierzyli niektórzy z nich, a 
Przyłączyli się do Pawła i do Syli, i 
Wielkie mnóstwo nabożnych Greków, 


` Iniewiast przednieyszycii niernało. 


„5. Ale Zydowie, którzy nie uwierzy- 
I, zięci zazdrością, przywziąwszy do 
siebie niektórych EAE MEAT i 
zlych mężów, a zebrawszy kupę uczy- 
nili rozruch w mieście, a naszedłsz 
Da dom Jazanów, szukali ich, aby ich 
Wywicdli przed lud, 
U. 6. A nie znalazłszy ich, ciągnęli 
zona i niektórą bracią do Przejożo- 


‘lo, i Greckich niewiast uczciwych, í 


mężów niemało. 


| 15._A gdy się dowiedzieli oni, có by- 


2. VI. nieznaiomege Boga opowia-' 


li z Tessaloniki Zydowie, że i w Berei 


Y opowiadane było słowo Boże od Pa- 


wła, przyszli itam, podburzaiąc po- 
spólstwo. 

14. Ale bracia wnet wysłali Pawła, 
aby szedł iakohy do morza; a Sylas i 
Tymoteusz tam zostali, i 
V. 15. A ci, którzy prowadzili Pa- 
wła, doprowadzili go aż do Aten, a 
wziąwszy rozkazanie do Syli i do Ty- 
inotensza, żeby co nayrychley przy- 
szli do niego, odeszli. 

16. A gdy ich Pawet w Ateniech cze- 
kał, poruszał Się w nim duch iego, 
widząc ono miasto poddane bałwo- 
chwalstwu. 

17. A przetoż miewał rozmowę, z 
Zydami, i z ludźmi nabożnymi, w 
bożnicy i na rynku na każdy dzień, z 
kim się mu trafiło, 

18, Tedy niektórzy z Epikurów i 
Stoików Filozofowie spierali się z 
nim, a niektórzy mówili: Cóż wzdy 
ten ploika mówić chce? A drudzy: 
Zda się bydź ARE o UG obcych 
bogów; bo im JEzusa i zmartwych= 
wstanie opowiadał. Sx 
V. 19. A porwawszy go, wiedli do 
Areopagu, mówiąc: Możemyli wie- 

dzieć, 
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dzieć, co to iest za nowa nauka, którą 
ty opowiadasz? 

20. Bo jakieś obce rzeczy przynosisz 
do uszu naszych: chcemy tedy wie- 
dziec, co wżdy z tego ma bydź: 

21. (A wszyscy Ateńczycy, i cudzo- 
ziemscy goście niczein inszein się nie 
bawili, tylko powiadaniem albo słu- 
chaniem nowin.) 

22. Tegy Paweł stańąwszy w po- 
śrzedku Areopagu, rzekł: Męzowie 
Ateńscy! z kazdćy miary was widzę 
nader nabożnych. 

VI. 23. Albowiem przechadzaiąc się, i 
przypatruiąc waszem nabożeństwom, 
znalazłem też ołtarz, na którym napi- 
sano: Nieznajiómemu Bogu. Którego 
tedy nie znaiąc chwalicie, tego ia 
wam opowiadam. 

24, Bo który * uczynił świat i wszy- 
stko, co na nim, ten będąc PANE 
nieba i ziemi, nie mieszka ** w ko- 
ściołach ręką uczynionych. *“1M.1,4. 
Ps.33,6. Ps.104,2, Ps.t46,6. **2Kron, 

6,18. lzai.66,t. 

25. Ani rękoma ludzkimi * chwalo- 
ny bywa, iakoby czego potrzebował, 
ponieważ on dawa ** wszystkim ży- 
wot, i oddech, i wszystko. *r's.50,8.etc. 

**Ps 21,5. Ps.27,1. Ps.16,7. 

26, I uczynił z iedney krwi wszystek 
naród ludzki, aby mieszkał po wszy- 
stkiem obliczu ziemi, zamierzywszy 
przed tém rozrządzone czasy, i za- 
mierzone granice mieszkania ich: 

27. Aby szukali PANA, owaby go 
snadź uamacali i znaleźli, aczkolwiek 
od każdego z nas nie iest daleko. 

28. Albowiem w nim żywiemy i ru- 
chamy się i iesteśmy, iako iniektórzy 
z waszych Poetów powiedzieli; Ze- 
śmy i m rodziną iego. 

29. Będąc tedy rodziną Bożą, nie 
mamy" rozumiec, zeby złotu albo sre- 
bru, albo kamieniowi misternie ryte- 
mu, albo wymysłowi człowieczemnu, 


Bóg miał bydź podobny. 
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wszystkie, wzbudziwszy ** go od u- 
marłych.  *Rzym.2,16. r.14,10. etc. 
*k Dzie.3,15. 

32. A usłyszawszy o zmartwychwsta: 

nin iedni się naśmiewali, a drudzy 
mowili: Będziemy cię znowu o tem 
słuchac. * | Kor. 1, 23. 
33. f tak Paweł wyszedłszy « pośrzod” 
ku nich. nas- 
VIL 34. A mężowie niektórzy Przą 
łączywszy się do niego, uwierzyli 
między którymi też był Dyonizyus A- 
reopagitkczyk, i niewiasta imienier 
Damatys, i inni z nimi. 


RozDziańść: XVII. 

I. Pawła w Koryncie pracuiącegóy 
i słowo Boże opowiadaiącegd t - % 
H, cieszy PAn 9 - ti. "III, którega 
oskarzono przed Gallionem 12 - [5 
IV. ale próżno 16: 17. V. a on ztąd 
do Syryi 18. VI. potym do Efszu 
szedłszy 13-492. VIL w Galilei i w 
Frygii zboru w wierze utwirdzał 23. 
VIII, a Apollos od Akwilasa wyćwi* 
czony będąc 24 - 27. 1X. PANA 
Ghrystusa z wielkim pożytkiem opo” 
wiadał 25. 


potym Paweł odszedłszy z Aten 

przyszedł do Koryntu; 

2. A znalazłszy niektórego Zydą, i- 
mieniem * Akwilę, rodem z Pontu, 
który był świóżo ze Włoch przyszedł 
z Pryscyllą, żoną swą, (dla tego iż był 
Klaudyusz postanowił, aby wszyscy 
Zydowie z Rzymu wyszli, przyszedł 
do nich; *Rzym.16,3. ZLyna.4, (de 

3. A iż był tegoz rzemiesła , mieszkał 
u nich i robił; albowiem rzemiesło 
ich było, robić namioty. 

4, Tedy mićwał rozmowę w bożnicy 
na każdy sabbht, i pozyskiwał i Zydy 
i Greki. 

5. A gdy przyszłi z Macedonii Sylak 
i Tymoteusz, ścisnony był w duchu 


Paweł, oświadczaiąc Żydom, że 1E* 
*Izai,40,18. |ans iest Chrystusem, | 


30. Aczkolwiek tedy przeglądał Bóg | 6. Lecz gdy się oni sprzeciwiali i 


czasom tey niewiadomości; 


OZNA 
dy , aby pokutowali. 


34. Przeto iż * postanowił dzień, w |póydę do Poganów. 


który będzie sądził wszystek świat w 


sprawiedliwoś 


ale teraz | bluznili, otrząsną wszy proch * z szaty 
uie* ludziom wszystkim wszę- rzekł do nich: Krew wasza na głowć 
* Łuk. 24, 47, |waszę; iam iest czysty, od tego czasu 


* Matt. 10, 14 
Łuk. 10, t1. Dzie. 14,51. 


ci przez męża, którego | 7. A odszedłszy ztamtąd, wszedł do 
na to naznaczył, upewniaiąc o tem |domu niejakiego człowieka, imieniem] 


lust 
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lusta, służącego Bogu, którego dom 
ył podle samey bożnicy. 

„8. Lecz Kryspiis, * Przełożony bo- 
nicy, uwierzył PAnu ze wszystkim 
domem swoim, i wiele z Koryntcty- 

ów słuchaiąc , uwierzyli, i ochrzcze- 
Ni są. * 1 Kor. 1, 14. 
U, 9, Zatym PAN * rzekł Pawłowi w 
Rocy w widzeniu: Nie bóy się, ale 
mów, a nie milcz. * Dzie. 23, 11. 

10, Bom ia iest z tobą , a zaden się na 
tie nie targnie, abyć miał co złego u- 
tzynić; albowiem ia wielki lud [mam 
W tém mieście. * Ionasz. 4, 1.1. 

11. I mieszkał tam rok i sześć mie- 
lięcy, nauczaiąc u nich słowa Bożego. 
llf. 12. A gdy Gallio był Starostą w 
Achai, powstali iednomyślnie Zydo- 
Wie przeciwko Pawłowi, i przywiedli 
go do sądu, mówiąc: 

13. Ten namawia lndzi, ab 
tiwko zakonowi Boga chwalili. 

14. A gdy Paweł miał usta otworzyć, 
Tzekł dal io do Zydów: O Zydowie! 
gdyby się wam było iakie bezprawie 
* stało, albo iaka krzywda, słusznie- 

m was znosił; * Dzie. 25, 11. 

15. Lecz ieżli iest iaka gadka o sło- 
wiech i o imionach i o zakonie wa- 
szym, sami tego patrzcie; albowiem 
ła tego sędzią bydź niechcę. 

IV. 16. Í odegnał ie od sądowćy sto- 
cy. 

17. Tedy porwawszy wszyscy Gre- 
towie Sostena , * Przeiozonego bożni- 
v bili go przed sądową stolicą, a 

allio na to nic nie dbał. "IKor 1,1. 
V. 18. A Paweł pomieszkawszy tam 
leszcze przez niemało dni, pożegna- 
Wszy się z bracią, płynął do Syryi, a 
? nim Pryscylła i Akwilas,* ogoliwszy 
owe w Kienchreach; bo był uczynił 

lub. - *4Moy.6,9.18, Dzie.21,23.24. 
VI. 19. Zatym przyszedl do Efezu i 
tam ie zostawił, a sam wszedszy do 

ożnicy, miał rozmowę z Żydami. 
* Dzie. 19, 8. 

20. A gdy go 6ni prosili, aby u nich 
Przez dłuższy Czas zrnieszkał, nie ze- 
tywyolił; 

21. Ale się z nimi pożepnawszy, 
Tzeki: Koniecznie ia muszę święto 
Nadchodzące w leruzalemie obcho- 


prze- 


Dzieie Apostolskie. 
będzieli wola * Boża. I puścił się z 
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Efezu. *1Kor.4,19. Zyd.6,3. Iak.4,15. 

22. A gdy przyszedł do Cezaryi, 
wstąpiwszy do Ieruzalemu a pozdro- 
wiwszy zbór, szedł do Antyochvi; 
VII. 23. I zmieszkawszy tam przez 
niektóry czas, wyszedł, obchodząc 
porządnie krainę Galatską, i Frygią, 
utwierdzaiąc wszystkie ucznie. 
VIII. 24. A Zyd niektóry * imieniem 
Apollos, rodem z Aleksandryi, mąż 
wymowny, przyszedł do Efezu, bę- 
dąc możnym w piśmiech. 

* 1 Kor. 1, 12. r, 16, 12. 

25. Ten był wprawiony w drogę 
PAńską, a Pałaiać w duchu, mówił i 
nauczał pilnie o PANU, wiedząc tyle 
ko o chrzcie Ianowym. 

26. Ten począł bezpiecznie mówić 
w bożnicy. Którego usłyszawszy A- 
kwilas i Pryscylla, przyięli go do sie- 
bie, i dostateczniey mu wyłożyli dro- 
gę Bozą. 

27. A gdy chciał iść do Achai, na- 
pomniawszy go bracia, pisali do u- 
czniów, aby go przyjęli; który gdy 
tam przyszedł, wiele pomagał tym, 
którzy uwierzyli z łaski Bozey. 

IX. 28. Albowiem potężnie STY 
przekonywał, iawnie tego dowodząc 
z pisma, iż IEzus iest Chrystusem. 


RoeznzraŁt XIX, 

1. Niektórzy uczniowie w Efezie, 
naukę zbawienną przyiąwszy,ochrzcze- 
ni { - 12. H., zaklinacze Zydowscy 
od diabła ztanieni 13-48. III, księ- 
gi czarnoksięskie spałóne 19 20. IV. 
Pawcł się do Ieruzalemu gotował 21- 
23. V. a Demetryusz przectyyko nis= 
mu lud buntować począł 24-44; 


stało się, gdy Apollos był w Ko- 
I ryncie, U Biwch » karty górne 
krainy, przyszedł do Efezu, a znala- 
zszy tam niektóre ucznie, *1Kor.l,12. 
2, Rzekł do nich: Izaliście wzięli 
| Ducha świętego uwierzywszy? A oni 
mu rzekli: Owszemeśmy ani słuchak, 
ieżli iest Duch święty. r 
3. Tedy rzekł do nich: W cóżeście 
tedy gebiż czeni? A oni rzekli: 
chrzest lanów. ; 
A. Zatym rzekł Paweł: Tanci chrzcił 


dzic; lecz się zasię do was wrócę, chrztem * pokuty, mówiąc ludowi, 


aby 


168 Rod. 19. 
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aby w onego, który miał przyiśc po 
nim, uwierzyli, to iest, w IEzusa 
Chrystusa. *Matt.3,1 1. Mark.1,8. 
Łuk.3,16. lan.1,26, Dzie.1,5, r.li,16. 

5, A U wn to, ochrzczeni są 
w imię PANA lEzusowe. 

6. A gdy ra nie wioży! Paweł ręce, 
zstąpił na nie Duch * święty, i mówili 
ięzykami i prorokowali. 

* Dzie. 8, 17. r. 11, 15. 

7. A było wszystkich mężów około 
dwunastu. 

8. A wszedszy do bożnicy, mówił 
bezpiecznie przez trzy miesiące, nau- 
czaiąc i namawiając ich do królestwa 
Bozego. r. 
9. A gdy się niektórzy zatwardzili a 
wierzyć niechcieli, żle mówiąc o cy 
drodze Bozćy przed mnóstwem, od- 
stąpiwszy od nich, odłączył ucznie, 
ma każdy dzień ucząc w szkole niekto- 
rego Lyranna. 

10. A' to się działo przez dwa lata, 
tak iż wszyscy, którzy mieszkali w 
Azyi,* ori słowa PANA IEzuso- 
wego, tak Zydowie iako i Grekowie. 

*2 Tym. 1, 15. 

41. A nie lada cuda czynił * Bóg 
przez ręce Pawłowe, * Mark. 16, 20. 
Dzie. t4, 3. 

42. Tak iż na chore przynoszono 
ehusiki, albo przepaski od ciała iego, 
i odchodziły ad nich choroby, i du- 

chowie żli wychodzili z BRE 
H. 13. Tedy niektórzy z biegunów 
Zydowskich , którzy się bawili zskli- 
naniem, ważyli się, wzywać imienia | 
PANA Iiizusowego nad tymi, którzy 
mieli duchy złe, mówiąc: Poprzysię- 
gamy was przez lEzusa, którego Pa- 
weł opowiada. 

14. A było ich siedm synów iednego 
Zyda, imieniem Scewy, naywyższe- 

o Kapłana, którzy to czynili. 

45. Tedy odpowiedziawszy duch zły, 
rzekł: Znam lEzusa, i wiem co Pa- 
weł; ale wy cóście zacz? i 

16. A rzuciwszy się na nie człowiek 
on, w którym był duch zły, a opano- 
wawszy-ie, zmocnił się przeciwko 
nim, tak, iż nadzy i zranieni wybie- 
gli z onego domu. 

17. 1 było to wiadomo wszystkim i 
Zydom i Grekom, którzy mieszkali 

w Efezie; i przypadł strach na nie 


wszystkie, i było uwielbione imię 
PANA IEzusowe. 

18. A wiele tych, którzy * uwierzyli: 
przychodziło, wyznawaiąc i oznay” 
muiąc sprawy swoie. _ * Mott. 3,6 
Lil. 19. I wiele z tych, którzy się nau- 
kami niepotrzebnemi parali, zniozszj 
księgi, spalili ie przed wszystkimi, 5 
obrachowawszy cenę ich, znaleźli te” 
go pięćdziesiąt tysięcy śrebrników. 

20. Tak potężnie rosło, * słowo PA” 
skiei zmacniało się. * Izai. 55, tli 

Der) 2 212424. 
IV. 21. A gdy się to dokonalo, postte- 
nowił Pawet w duchu, aby przeszed* 
I 
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asawang, BOH, 5. N> 


szy Macedonią i Achnią, szedł do Ie 
ruzalemu, mówiąc: Iż potym gdy tat 
będę, muszę i Rzym widziec, 

22. A posławszy do Macedonii dw" 
z tych, którzy mu służyli, Tymoteu' 
sza i Erasta, san do czasu został W 
Azyi. 

23. A pod on czas stał się rozruch 
niemały około drogi Bożey. 

V. 24. Albowiem niektóry złotnik 
imieniem Demetryusz, który robił 
kościoły śrebrne Dyany, niemały 
zysk przywodził rzemieślnikom; 

25. Którzy zgromadziwszy i innó 
którzy takież rzemiesło robili, rzekł: 
Mężowie! wiecie, iż z tego rzemiesł! 
mamy dostatki nasze. 

26. A widzicie i słyszycie, że nić 
tylko w Efezie, ale mało nie po wszy” 
stkiéy Azyi ten Paweł namówił i ode 
wrócił wielki lud, mówiąc: Ze to nić 
są * bogowie, którzy są rękami uczy” 
nieni.  *2 Moy. 20,3, 3 Moy. 19, 4 

„26,1. 5 Moy.5,8. Ps.97,7. Izai 

40, 18. Abak. 2, 18. 

27. Przetoż nam się obawiać potrze” 
ba, aby nie tylko rzemiesło nasze W 
lekkie poważenie nie przyszło, ale 4* 
by i kościół wielkićy bogini Dyany 
nizacz nie był poczytany, a żeby nić 

rzyszło do skazy dostoieństwo iey! 

tórą wszystka Azya i wszystek świst 
chwali. i 

28. A słuchaiąc tego, i będąc pełni 
gniewu, krzyknęli, mówiąc: Wielkś 
iest Dyana Efeska! 

VI. 29. I było pełno po wszystkiem 
mieście zamięszania, i wpadli iedno* 
myślnie na plac. porwawszy Gaia i* 

Ary* 


są d 


Roxd. 19.20. Dzieie. Apostolskie. 
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A Arystarcha, Macedończyki , podro-| wszy Paweł uczniów, i z nimi się po- 


žne towarzysze Pawłowe. 


i * Dzie. 20,4. r. 17,2, 


"| 30. A gdy Paweł chciał wniść do po- 
f. apólstwa, nie dopuścili mu uczniowie. 
+. 31. A niektórzy też z przednieyszych 


Y| mężów Azyyskich, będąc mu przyia- 
ś| cielmi, posławszy do NEO; prosili, 

go, aby nie wychodził na plac. ; 

"32, Tedy iedni tak a drudzy inaczey 
wołali; albowiem ona gromada była 
zamięszana, a więcey ich nie wiedzia- 
ło, dla czego się zbieżeli, 

133. A zoney zgrai wywiekli Aleksan- 
dra, którego popychali Zydowie; a 
Aleksander skinawszy ręką, chciał 
dac sprawę ludowi. 

34, Ale gdy poznali, iż był Zydem, 


łaiących : Wielka iest Dyana Efeska! 
35. Tedy Pisarz uśmierzywszy onę 


wszczął się iednostayny głos od wszy- | 
stkich, jakoby przez dwie godziny wo- płynęliśmy z Filippowa, i przyszliśmy 


żegnawszy, wyszedł ztamiąd, ab 
szedł $ T x1 Tym.4,3. 

2. A przeszedłszy one strony, i na- 
pomniawszy ie szerokiemi słowy, 
przyszedł do Grecyi, 

3. A tam zmieszkawszy przez trzy 
miesiące, gdzie nań Zydowie zasadz- 
kę uczynili, gdy miał płynąc od Syryi, 
umyślit się powrócić przez Macedonią, 

4. I puścił się z nim aż do Azyi Sopa- 
ter, Bereeńczyk, a z Tessalończyków 
* Arystarchus i Sekundus i Gaius Der- 
beyczyk i Tymoteusz; * Dzie, 19, 29, 

PWYRŁE 

5. A z Azyańczyków Tychykus i 
Trofimus, którzy wprzód poszedłszy, 
czekali nas w Troadzie, 

6. A my po dniach przaśników od- 


do nich do Troady za pięc dni, gdzie- 


| śmy zmieszkali siedm dni. 


zgraię, rzekł: Mężowie Efescy'i któ- HI. 7. Tedy w pierwszy dzień po sab- 
ryż iest człowiek, coby nie wiedział, bacie, gdy się uczniowie zgromadzili 
iz miasto Efeskie opieka się kescio- | na łamanie * chleba, Paweł rozmawiali 
łem wielkićy bogini Dyany, i obra- z nimi, maiąc iść precz nazniutrz, j 
zem, który spadł od lowisza? przedłużył mowę aż do Północy. 
36. A ponieważ się temu nikt sprze- * Dzie, 2, 42. 
|  ciwić nie może, słuszna, abyście się u-| 8. A bylo wiele lamp na onćy sali. 
| spokoili a nic skwapliwie nie czynik. gdije byli zgromadzeni. 
] 37, Albowiemeście przywiedli tych | III. 9. Tam siedząc niektóry młodzie- 
mężów, którzy nie są ani świętokrad- | niec, imieniem Eytychus, w oknie; 


i| cami, ani blużniercami bogini waszey. 
38, A ieżli Demetryuszici, którzyznim 
są rzemieślnicy,maią co przeciw komu, 
wszak bywa prawo, są też S$tarosto- 
wie, niechże iedni drugich pozywaią. 

39. Ieżli się tóż o czem inszćm pyta- 
cie, to się może w porządnćm zgro- 
madzeniu odprawić, 

40. Albowiem trzeba się obawiać, a- 
byśmy eskarzeni nie byli o rozruch 
dzisieyszy, gdyz niemasz żadnćy przy- 
czyny, z któreybyśmy mogli dać spra- 
wę, żeśmy się tu zbiegli. A to powie- 

iawszy, rozpuściłono zgromadzenie. 

RozDziaŁr XX. 

1. S. Paweł biorąc się do Macedo- 
nii 1-6. II a w Troadzie aż do pół- 
nocy ucząc 7. 8. III. Eytychusa, któ. 
ry z okna spadł, „wskrzesił 9-14. IV. 
a do Miletu przyszedłszy, i zwoławszy 
Biskupów 15-22. V. co sięz nimi, iz nim 
samym viac miało opowiedział 23-38, 
Ą gdy się on rozruch uciszył, zwoła- 


będąc ciężkim snem zdięty, gdy tak 
Paweł długo mówit, snem zmorzony 
spadł na dół z trzeciego piętra, i po- 
dniesiony iest umarły. 

10. A Paweł zstąpiwszy na dół, przy- 
padł nań, A uiąwszy go, rzekł: Nie 
trwóżcie się; boć w nim iest dusza 
iego. 

11. A wstąpiwszy zasię, łamał chleb, 
i iadł,i kazał im diago az do świtania; 
potym odszedł precz. 

12. I przywiedli onego młodzieńca 
zywego: i byli nader ucieszeni, 

13. A my przyszedłszy wprzód do 
okrętu, puściliśmy się do Assonu, a- 
byśmy: ztarmtąd wzięli Pawła; albo- 
wiem tak był postanowił, maiąc sam 
pieszo iść, 

14. A gdy się z nami zszedł w Asso- 
nie, wziąwsży go, przyiechaliśmy do 
Mityleny. 

LV. 15. A ztamtąd odpłynawszy, dru- 
giego dnia przyszliśmy przeciw Gltyu, 
a trze- 
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a trzeciego dnia przypłynęliśny do) 
Samu, a potnieszkawszy w T'rogillu, | 


nazajutrz przyszliśmy do Miletu. 

16. Albowiem Paweł umyślił był mi- 
nąc Efez, aby mu nie przyszło czasu 
trawić w Azy!; bo się kwapił, ieżliby 
mu można, aby na dzień świąteczny 
był w Jeruzalemie. 

7. Tedy z Miletu posławszy do Efe- 
zu, przyzwał do Hobie Starszych zbo- 
rowych; 

18. Którzy gdy do niego przyszli, 
rzekł im: Wy wiecie od pierwszego 
dnia, któregom przyszedł * do Azyi, 
iakom z wami po wszystek czas był. 

* Dzie. 19, 10. 

19. Służąc PANTI ze wszelką uniżo- 
nością i z wielą łez i pokus, które na 
mię przychadzały z zasadzek Zydow- 
skich. 

20, lakom się nie scbraniał * niczego, 
coby było pożyteczno, abym wam 
nie oznnymił, i nie uczył-was iawnie 
i po domach. 

21. Swiadectwo wydawaiąc i Żydom 
i Grekom o pokucie kn * Bogu i o 
wierze w PANA naszego, IEzusą 
Chrystusa. * Łuk. 24, 47. 

22. A oto, teraz ia będąc związany 
duchem, idę do Ieruzalemu nie wie- 
dząc co tam na mię przyjść ma. 

V. 23. Tylko że Duch iwięty po mie- 

ściech * śwładczy, powiadaiąc, że 

ranie więzienie i ZY czekaią. 
21, 4, 

24. Wszakże ia na nic nie dbam i nie 
iest mi tak droga dusza moia, bym 
tylko bieg móy * z radością wykonał 
i poslugę, którąm ** wziął od PANA 
lEzusa, na oświadczenie Hwangielii 
łaski Bożóy. * 2 Tym. 4, 7. 

w Gl. 1,12. Tyt. 1,3. 

25, A teraz oto ia wiem, że iuż wię- 
céy nie oglądacie oblicz” moiego wy 
wszyscy, między którymima chodził, 
każąc królestwo Boże. 

26. Przetoż oświadczam się wam 
dnia dzisieyszego, żem ia iest * czysty 
od krwi wszystkich, :* 1 Sam. 12,5. 

2 Sam, 3,28, Ezech. 33, 9. 

27. Albowiem nie chroniłem się, że- 
bym wam nie miał oznaymić wszel- 
kiey rady Bożėy. 

28. Pilnuycież tedy 


sarah siebie, i 
wszysikióy trzody, w 


tórćy was 


ACTA APOSTOLORUM. Rozd. 20, 21. 


Dach święty postanowił Biskupami 
abyście paśli dos Boży, którego ná- 
był przez własną krew. d 

29. Boc ia to wiem, że po odeyściu 
moićm wnidą między was * wiley ©* 
krutni, którzy trzodzie lolgowac nie 
będą. * 2 Piotr. 2, L 

30. A z was samych * powstaną mę" 
żowie, mówiący rzeczy przewrotnć 
aby za sobą pociągnęli ucznie. 

* 1 lan. 2, 19. 

31. Przetoż czuycie, pomniąc, żem 
przez trzy lata w nocy i we dnie 
nie Wał napominać ze łzami 
kazdego z was. 

32. A teraz, bracia! poruczam w$ 
Bogu i słowu laski iego, który moż6 
pobudować i dać wam dziedzictwo 
między wszystkimi poświęconymi. 

33. Srebra * albo złota, albo szaty 
nie poządałem od nikogo. 

*lKor.9,12. 2Kor. 11,7. r.12,13. 

34, Owszem * sami wiecie, że moit 
potrzebom, i tych, którzy są zemnt, 
służyły te ręce. * 4 Kor. 4, 1.2: 

1 Tess. 2,9. 2 Tess.3, 8. 

35, Wszystkomci wam okazał, iż tak 
pracuiąc, musimy podeymowacć słA* 
be, a pamiętać na słowa PAna IEzn= 
sowe, że on rzekł: Szczęśliwsza iest 
rzecz dawać, niżeli „brac, 

36. A to powiedziawszy , klęknął na 
kołana * swoie, i modlił się z nimi 
wszystkimi. * Dzie. 21,5. 
37. I stał się wielki płacz wszystkich; 
a upadaiąc na szyję Pawłowę, cało- 
wali go. 

38. Śmęcąc się bardzo, naywięcey 
z tych słów, które im rzekł, że ivž 
więcey nie mieli oglądać oblicza iego. 
I prowadzili go do okrętu. 


RoznziakŁ XXL 


I. S. Paweł iadąc do Ieruzalemu f- 
7. M, w Cezaryi do Filippa Ewan- 
gielisty wstąpił 8. 9. III, któremu 
więzienie Agabus przepowiedział 10- 
16. IV. A przybywszy do leruzalc* 
mu 17-25. V. i do fościoła wstą- 
piwszy 26. VI. gdy był od Zydów 
poimany 27-30. VII. przez Lizyaszśy 
Rotmistrza, wybawiony iest 31 - 40. 


gdyśmy odiechali, rozstawszy się 
-> znimi, prosto iadąc, przyiecha- 
liśmy 
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liśmy do Kou, a nazaiutrz do Rodu, a| 14. A gdy się on nie dał namówic, 


tamtąd do Patary. 

2. A tam znmałazłszy okręt, który 
miat płynąć do Femicyi, wsiadłszy 
Wen, iechaliśmy. 

3. A gdy się nam ukazał Cypr, tedy 
RO EĆ po lewey stronie, pły- 
dhęliśmy do Syryi, i przypłynęliśmy 
do Tyru; albowiem tam z okrętu to- 
Wary składać miano. 

4, A znalazłszy ucznie,. zmieszkali- 
imy tam siedm dni; którzy mówili 

awławi * przez ducha, aby nie cho- 
dził do [eruzalemu. * Dzie. 20, 23. 

5. Ale gdyśimy przemieszkali one 
dni, wyszedłszy, poszliśmy, a wszy- 
tcy nas prowadzili z żonami i z dziat- 

ami aż za miasto, a klęknąwszy na 

olana * na brzegu, modliliśmy się. 
* Dzie. 20, 36. : 

6. A pożegnawszy się iedni z drugi- 
mi, wstą ia w okręt, a oni się 
wrócili do domu. 

7. A my odprawiwszy płynienie z 
Tyru, przypłynęliśmy do Ptolemai- 

y; a pozdrowiwszy bracią, zmieszka- 
iśmy u nich przez ieden dzień. 

II. & A nazajutrz wyszedszy Paweł i 
my, którzyśmy z nim byli, przyszli- 
śmy do Cezaryi, a wszedszy w dom 
Filipa * Ewangielisty, który był ieden 
z onych siedmi, zostaliśmy u niego. 

* Dzie. 6, 5. 

9. A ten miał cztery córki panny, 
które prorokowały. 

U. 10. A gdyśmy tam przez nie ma- 
ło dni zmieszkali, przyszedł z Iud- 
skiey ziemi Prorok niektóry, * imie- 
niem Agabus. * Dzie. 11, 28. 

11. Ten PY do nas, i wzią- 
wszy pas Pawłów a związawszy sobie 
Tęce i nogi, rzekł: To mówi Duch 
święty: Męża, którego iest ten pas, 
tak zwiążą w leruzałemie Zydowie, i 
podadzą go w ręce Poganom. 

12. A gdyśmy to usłyszeli, prosili- 
śmy i my i ci, którzy na onćm miey- 
cu byli, aby on nie chodził do Ieru- 
zalemu. 

13. Tedy odpowiedział Paweł; Cóż 
Czynicie płacząc i serce mi psniąc? Al- 

owiem ia nie tylko bydź związanym, 
ale i umrzeć * iestem gotowy w leru- 
zalemie dla imienia Pâna IFEznsowe- 
go. * Dzie. 20, 24, 


daliśmy PR mówiąc: Niech się 
stanie wola PAńska. 

15. A po onych dniach, wziąwszy 
rzeczy swoie, szliśmy do Ieruzalemu. 

16. A szli z nami i niektórzy ucznio- 
wie z Cezaryi, wiodąc z sobą tego, u 
któregośmy gospodą stać mieli, nieia- 
kiego Mnazona Cypryyczyka, stare- 
go ucznia. Bils 

. 17. A gdyśmy przyszli do Ieruża- 
lemu, wdzięcznie nas bracia przyięli. 

18. A nazaiutrz wszedł z nami Paweł 
do lakuba, gdzie się byli wszyscy 
Starsi zeszli. 

19. Które pozdrowiwszy , rozpowie- 
dział im wszystko porządnie, co Bóg 
uczynił między Pogany przez usługę 
iego. 

20. Co oni usłyszawszy, chwalili PAZ 
NA irzekli mu: Widzisz, bracie! iakó 
iest wiele tysięcy Żydów, którzy y- 
wierzyli; a ci wszyscy gorliwi są mi- 
łośnicy zakonu. 

21. Aleo tobie wzięli sprawę, że od- 
wodzisz od Moyżesza wszystkich tych 
Zydów, którzy są między Pogany, 
mówiąc, że nie maią obrzezywać 
dziatek, ani maią chodzić wedlug u- 
staw zakonnych. 

22, Cóż tedy iest? Koniecznieć się 
musi zeyść lud ; bo usłyszą, żeś przy- 
szedł. 

23. A przetoż czyń to, coć mówie- 
my: Mamy tu czterech mężów, któ- 
rzy na sobie * ślub maią; 

*3Moy.27,1.2. 4Moy.6,18. r.30,3, 

24, Tych wziąwszy do siebie, oczyść 
się z nimi i uczyń nakład na nie, aby 
ogolili głowy; a poznaią gvszyscy, że 
to, co o tobie słyszeli, nic nie iest, ale 
że i ty sam chodzisz przestrzegając za- 
konu. 

25. Ao tych, którzy uwierzyli z Po- 
ganów , myśmy pisali, stanowiąc, ab 
nic takowego nie zachowywali, tylko 
aby się wystrzegali tego, co iest ofia- 
rowano * bałwanom, i od krwi i od 
rzeczy dawionych i od wszeteczeń- 
stwa, * Dzie. 15, 20. 29. 
V. 26. Tedy Paweł wziąwszy z sobą 
one męże, nazajutrz oczyściony będąc 
z nimi, wszedł do kościoła, opowia-. 
daiąc wypełnienie dni * oczyścienia, 

az 
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a: za kazdego z nich oddana była ofia-| 40. A gdy on dopuścił, Paweł stoiąć 


ra, * 4 Moy. 6, 13. 
VI. 27. A gdy się miało wypelnic 
siedm dni, niektórzy Zydowie z Azyi, 
uyrzawszy go w kościele, wzburzyl! 
wszystek lud i wrzucili nań ręce, 

28, Wołaiąc: Mężowie Izraelscy , ra- 
tuycie! Tenci to iest człowiek, który 
przeciwko ludowi i zakonowi i miey- 
scu temu wszystkich wszędy uczy, 
nad to i Greki wprowadził do kościo- 
ła, i splugawił to mieysce święte. 

29. Albowiem przed tćm widzieli z 
nim w mieście Trofima Efeskiego, o 
którym mniemali, żeby go Paweł 
wprowadził do kościoła. 

30. I wzruszyło się miasto wsżystko, 

i zbiegł się lud; a poimawszy Katia: 
wywilekli go precz z kościoła, a zatćm 
zaraz drzwi zamkniono. 
VHI. 31. A gdy się starali, iakoby go 
zabili, dano znać Hetmanowi woy- 
ska, iż się wzruszyło wszystko Ieru- 
zalem. 

32. Który zarazem wziąwszy z sobą 
żołnierze i setniki, przybieżał do nich. 
A oni uyrzawszy Hetmana i żołnierze, 
Peedi Pawła bid. 

33. Tedy Hetman przybliżywszy się, 
poimał go i kazał go dwiema łańcu- 
chami związać, i wywiadował się, 
ktoby był i coby uczynił? 

34, A iedni tak, drudzy inaczćy mię- 
dzy ludem wołali; a gdy się nic pe- 
wnego dla zgiełku dowiedzieć nie 
mogł, rozkazał go wieść do obozu. 

35, A gdy był u wschodu, przydało 
się, że go prawie zołnierze nieśli dla 

wałtu onego ludu. 

36. Albowiem wielki lud szedł za 
nim, wołałąc: Zgładź * po. 

* Dzie, 22, 22, 

37. A gdy miał bydź Paweł prowa- 
dzony do obozu, rzekł Hetmanowi: A 
godzi mi się co mówić do ciebie? A on 
rzekł: Umiesz po Greckn? ) R 

38. I nie tyżeś iest on * Egipczanin, 
któryś przed tymi dniami uczynił, roz- 
ruch, i wywiodłeś na puszczą cztery 
tysiące mężów zbóyców? *Dzie.5,30. 
*39. A Paweł rzekł: Iamci iest czło- 
wiek Zyd 'Tarseńczyk, * mieszczanin 
nie z podłego miasta w Cylicyi; prze- 
toż proszę cię, dopuść mi mówić de 
ludu. * Dzie.9,11. r. 42,3, 


na wschodzie, skinął ręką na lud. A 
gdy było wielkie milczenie, uczynił 
rzecz do nich Żydowskim ięzykiem 
mówiąc: 


RozpnzińŁ XXIL 

I. S. Pawła poczet wiary swoióy wy” 
dawaiącego 1-34. II. z przodku Z797 
dowie słuchali 29. III. potym kwoli 
ich wołaniu rózgami był ubity 23, 24* 
IV. który dawszy znać, że iest mie' 
szczaneim Rzymskim 25-99. V. stra” 
ehu nabawił nieptzyiaciół swoich 2% 
VI. z oków uwolniony był, a naza 
iutrz przed sąd stanął 30. 


Meżowie bracia i oycowie! słuchay* 
cie moiey,którą teraz do was czy” 
nię, obrony, 

2. A gdy usłyszeli, iz do nich rzecz 
czynił Żydowskim ięzykiem, tém się 
bardziey uciszyli. I rzekł: x 

3. Iamci iest mąż Zyd, * urodzony 
w Tarsie Cylicyiskiećm, lecz wycho* 
wany w mieście tem u nóg ** Gamf- 
lielowych, wyćwiczony dostatecznie 
w „zakonie oyczystym, gorliwym 
będąc miłośnikiem Bożym, iako wy 
wszyscy dziś iesteście. 

* 2 Kor. 11.22. ** Dzie. 5, 34. 

4. Którym * prześladował tę drogę 
aż na śmierc, wiążąc i podawaiąc do 
więzienia i męże i niewiasty, 
*Dzie.$,3. r.9,2. r.26,9.10. iKor.15,9. 

= Gal.1,13. 1Tym.1,13, 

5. lako mi tego i naywyższy Kaplin 
iest świadkiem, i wszyscy Śtarsi, oc 
których też listy wziąwszy do braci, 
iechałem do Damaszku, abym i te, 
którzy tam byli, związane przywiodł 
do Ieruzałemu, aby byli karani, 

6. I stało się, gdym iechał i gdym się 
przybliżał do Damaszku o południu 
ze znagła ogarnęła mię światłość wiel- 
Ka z nieba, 

7. I upadiem na ziemię, a usłyszałem 
głos mówiący do mnie: Saulu! Saulu! 
czemu mię prześladniesz? 

8. A iam odpowiedział: Któś iest 
PAnie? I rzekł do mnie: lam iest IE- 
zus Nazartński, którego ty przesla- 
duiesz. 

9. A ci, którzy byli zemną, acz wi- 
dzieli światłość i polękali się, ale 

głosu 


chy twoie, wzywaiąc imienia * 
| 


| * Rozd. 22. 


glosu nie słyszeli onego, który ze- 
ną mówił. 

10. Irzekiem: Cóż uczynię, PAnie? 
| A PAN rzekt do mnie: Wstań; idź do 


Jamaszku, A tamci powiedzą o wszy- 
stkićm, co postanowiono, abyś ty 
Uczynił. 

11. A gdym nie widział przed iasno- 
ścią światłości oney, będąc prowa- 
dzony za rękę od tych, co zemną byli, 
Przyszedłem do Damaszku. 

12, Tam niejaki Ananiasz, * mąż po= 
bożny według zakonu, mauiąc świa- 

ectwe od wszystkich Zydów tam 
mieszkaiących, «Dzie. 9, 10. 

13. Przyszedszy do mnie i przystąpi- 
Wszy, rzekł mi: Saulu bracie, przey- 
Tzyj! A iam ieyże godziny weyrzał 
nań, 

14, A on rzekł: Bóg oyców naszych 
obrał cię, abyś poznał wolą iego, a 
iżbyś oglądał onego sprawiedliwego, 
słuchał głosu z ust iego. 

15. Albowiem mu będziesz świad- 

iem u wszystkich ludzi, tego, coś 
Widział i słyszał. 

16. Przetoż teraz cóż 
Wstań, a ochrzciy się, a omyy 


odwłaczasz? 
TZE- 
ań- 
skiego. *Ioel.2,32. Rzym.10,13, 

17. I stało się potóm, gdym się wró- 
Cił * do leruzalemu, a modliłem się w 
kościele, żem był w zachwyceniu. 

* Dzie. 9, 26. 
18. I widziałem go mówiącego do 


siebie: Spiesz się, a wynidź rychło z 


eruzalema, poniewaz świadectwa 
twego nieprzyimą o mnie. * 

19. A iam rzekł: PANIE! onic wie- 

dzą, * żemci ia podawęł do więzienia, 

i biiał w bożnicach te, którzy wierzy- 

li w cię. * Dzie. 8, 3. 

20. I gdy wylewano * krew Szcze- 

pana, świadka twoiego, iam też przy 

tem stał, i zezwalalem na zabicie iego, 

ì strzegłem szat tych, którzy go zabiia- 

li, * Dzie. 7, 58. 59. 

21, I rzekł do mnie: Idżże; boc ia cię 

do Poganów * daleko poślę. *Dzie.9, 

| 15. Gal.1,15.16. tTyrc.2,7, ZTym.1,l1. 

11. 22, A słuchali go aż do tego sło 

i wa, i podnieśli głos swóy, mówiąc: 

Zgładź z ziemi * takiego; bo nie siu- 

sza, aby miałzyćc,  * Dzie, 21, 36. 
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III. 23. A gdy oni wełali, i miotali 
szaty, i ciskali proch na powietrze, 

24. Rozkazał go Hetman wieść do 
obozu, i kazał go biczmi sprobowac, 
żeby się dowiedział, dja któreyby 
przyczyny uań tak wołano. 

V. 25. A gdy go rościągniono, aby 

biczmi bito, rzekł Paweł do Śetni- 

j który tuż stał: lzali się wam go- 
dzi człowieka Rzymianina nieosądzo- 
nego biczmi bić? 

26. Co usłyszawszy Setnik, przystą- 
piwszy do Hetmana, powiedział mu, 
mówiąc: Pairz, co czynisz; boć ten 
człowiek iest Rzymianinem. 

27. A przystąpiwszy Hetman, rzekł 
mu; Powiedz mi, ieżliś ty iest Rzyimia- 
ninem? A on rzekł: Tak iest. 

28. I odpowiedział Hetinan: lam za 

wielką summę tego mieyskiego pra- 
wa dostał. A Paweł rzekł: A iam się 
Rzymianinem i urodził. 
V. 29. A wnetże odstąpili od niego ci, 
którzy go mieli wziąć na proby. Da 
tego, i Hetman się bal, dowiedzia- 
wszy się , że był Rzymianinem, a iż go 
pyt azał związać. 

I. 30. A tak nazaiutrz chcąc się pe- 
wnie dowiedzieć tego, o cnby był o- 
skarzony od Zydów, uwolnił go od 
onych związek, i rozkazał się zeyść 
przednieyszym Kapłanom i wszy- 
stkiey kiadzie ich, a wywiodłszy 
Pawla, stawił go przed nimi. 


RozpziaŁ XXIII. 

I. Pawła o sobie sprawę dawaiące- 
go 1. II. Ananiasz uderzyć rozkazał 
2-4. III. Pawet obmówiwszy się 5. 
IV. mówił o zmartwychwstaniu 6. 
V. Zkąd się stało rozerwanie między 
oskarzycielami Pawłowymi 7-13, VI. 
Zydzi nań zasadzkę uczynili 14 » 19. 
VII. czego dowiedziawszy się Hetmau 
20-22. VIII. Odesłał go nocą do Ces 
zaryi Feliksowi Staroście 23 - 35. 


Ą, Paweł pilnie patrząc na onę Radę, 

rzekł; Męzowie bracia ia ze wszy- 

stkiego * sumienia dobrego chodzi- 
łem przed Bogiem aż do dnia tego. 

* Dzie. 24, 16. 

LI. 2. Tedy Ananiasz, naywyższy Ka- 

płan, rozkazał go lym, którz ' przy 

nim stali, * bić w gębę. *1Rról22,24, 

ter.20,2, lan.18,22, 
3, Te- 
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3. Tedy rzękł Paweł do niego: U- 
derzy cię Bóg, ściano pobielana! i ty 
* siedzisz, sądząc mię weding zakonu, 
a rozkszniesz mię bic przeciwko za- 
konowi? * 3 Moy. 19, 15. 
4. Zatym ci, którzy tam stali, rze- 
kli: Naywyższemu Kapłanowi Boże- 
mu złorzeczysz? 
III. 5. A Paweł rzekł: Nie wiedziałem 
bracia! żeby był naywyższym Kapła- 
nem; bo napisano: Ksiązęciu ludu 
twego * złorzeczyć nie będziesz. 
| * 2 Moy. 22, 28. 
IV. 6. A poznawszy Pawet, że ich ie- 
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rzekli: Klątwąśmy się zawiązali, że 
nic nie ukąsimy, ażbyśmy Pawła 
zabili, . : 

15. Przetoż wy teraz daycie znać 
Hetmanowi z pozwoleniem wszy” 
stkiey Rady, aby go iutro do was 
wywiodł, iakobyście się chcieli do- 
stateczniey wywiedzieć o sprawach 
ieg, a my, pierwey niż tu przyi* 
zl romi im go zabic. 

16. A gdy usłyszał siestrzeniec Pê- 
włów o tey zasadzce, przyszedł, # 
wszedłszy do obozu, oznaymił t0 
Pawłowi. | 


dna część była Saduceuszów, a druga 17. Tedy Paweł zawoławszy iedne* 
Faryzcuszów, zawołał w oney Ra- | go z Setników, rzekł: Zaprowadź te” 
dzie: Mężowie bracia! iam iest Fary- go młodzieńca do Hetmana, bo mu 
zeusz, * syn Faryzeuszów; o nadzieię i coś ma powiedziec, 

o powstanie ** umarłych mię tu dziś| 18. A tak on wziąwszy go, wiodł g0 


sądzą. 
*k Dzie: 24, 21, 


V. 7. A gdy on to mówił, wszczął się młodzieńca przywiodł do cie 


rozruch między Faryzeuezami i Sadu- 
ceuszami, i rozerwało się ORO mno- 
stwo. 

8. Albowiem * Saducenszowie mó- 
wią, iż niemasz zmartwychwstania, 
ani Anioła, ani ducha; ale Faryzeu- 
szowie to oboie wyznawńaią. 
*MIatt.22,23, Mark.12,18. Łuk.20,27, 

9. I wszczęło się wołanie wielkie. A 
powstawszy Nauczeni w piśmie z stro- 
ny Faryzeuszów , spiera!i się mówiąc: 
Niceśmy * złego nie znależli w tym 
człowieku; i ieżli mu co pewiedział 
duch albo Aniol, nie walczmyż z 
Bogiem. “Dzie. 25,25. r. 26,31, 

10. A gdy się wszczął wiciki rozruch, 
obawiaiąc się Hetman, aby Pawia 
między sobą nies'ozszarpali, rozkazal 
iść żołnierzom na dół, a wydrzeć go 
z pośrzodku ich, i odwieść do obozu. 

11. A drugiey nocy stanąwszy * przy 
nim PAn, rzekł: ię dobrego serca 
Pawle! albowiem iakoś o mnie świad- 
czył w Iernzalemie, tak musisz świad- 
czyć i w lizymie. * Dzie, 18, 9. 

12. A gdy był dzień, zszedłszy się 
niektórzy z Zydów, zawiązali się klą- 
twą, mówiąc: Ze nie mieli ieść ani 
pić, ażby Pawła zabili. 

13. A było ich więcćy niż czterdzie- 
ści, którzy to przysiężenie uczynili. 
VL 14. RÓrzj przyszedłszy „do prze- 
dnieyszych Kapłanów, i do Starszych, 


* Dzie. 26, 5. Fil. 3, 5.' 


da Hetmana i rzekł: Paweł więzieF» 
zawoławszy mię, prosił, abym tego 

bie, kto- 
ryc ma cos powiedziec. i 

19. Tedy Hetman wziąwszy go 2% 

rękę, i ustąpiiwszy na stronę, wywia* 
dował się: Cóż to iest, co mi masz po” 
wiedziec. 
VII. 20. A on rzeki: Postanowili Zy< 
dowie prosić cię, abyś iutro wywiodł 
Pawła przed Radę, iakoby się chcieli 
co dostatecznieyszego wywiedziec 0 
nim. 

21. Ale ty nie TA im tego; bo 
się nań nasadziło z nich więcey niż 
czterdzieści mężów, którzy się kląe 
twą zawiązali, iz nie maią ani ieść ani 
pic,azby go zabili; i są iuż pogotowity 
czekaiąc od ciebie odpowiedzi. 

22. Tedy Hetnan odprawił onini 
młodzieńca, przykazawszy mu, aby 
tego przed nikim nie powiadał, iż mu 
to oznaymił. - 
VIII. 23. A zawoławszy dwu niekto” 
rych z Sctników, rzekł: Nagotuycie 

wieście żołnierzów, aby szli aż do 
Cezaryi; do tego siedmdziesiąt ie- 
źdnych i dwieście drabantów na trze” 
cią gędzinę w noc; 

24, Nagotowac też bydlęta, aby wsa” 
dziwszy Pawła na nie, zdrowo go z4* 
prowadzono do Feliksa Starosty. 

25. Napisawszy list w ten sposób: 

26. Klandyusz Lizyasz naymozniej* 
szemu Staroście l'eliksowi zdrowiś 
życzy. * 
iaa 27. Te- 
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27, Tego męża * poimanego od Zy- 
dów, key usg nich miał R Zabić 
PA przypadłszy z rotą, odiąiem go, 
owiedziawszy się, iż iest Rzymiani- 
nem. * Dzie. 24, 32. 
28. A cheąc wiedziec przyczynę, dła 


którćyby * nań skarzyli, wywiodłem' 


go przed ich Radę; » Dzie. 22, 30. 
29. I znalazłem, że nań skarzą O ia- 
kies gadki z strony zakonu ich, a że 
niema żadnéy winy, * dla któreyby 
ył godzień śmierci albo więzienia. 
* Dzie. 25, 25. r. 26,51. 
30, A gdy mi powiedziano o zasadzce, 
tórą mieli uczynić Zydzi na tego mę- 
ža, zarazem go posłał do ciebie, opo- 
wiedziawszy tćz tym, co nań skarzyli, 
aby.przed tobą mówili to, coby prze- 
ciwko niemu mieli. Mićy się dobrze. 

51, Zołnierze tedy tak, iako im było 
Tozkazano, wziąwszy Pawła, prowa- 
dzili go nocą do Antypatrydy. 

32. A nazaiutrz, naeyi ie- 
źdno, aby z nim iechali, wrócili się 
do obozu. 

33. Którzy przyiechawszy do Ceza- 
ryi a oddawszy list Staroście, stawili 
przed nim i Pawła. 

34, A Starosta list przeczytawszy, 
spytał go, z któreyby był krainy, a 
zrozomiawszy, że był z Cylicyi, 
"85. Rzekł: Będę cię siuchał, gdy też 
przybędą ci, którzy na cię skarzą. I 
Tozkarał go strzedz na ratuszu Hero- 
dowym. 


AHAozoDziaŁż XXIV. 


1. T'ertullus skarzy na Pawła 1-0. 
U, Pu'weł się broniąc 10-24. II. Sta- 
toście iiego żenie Chrystusa opowia- 
dał 256 IV. Felix nie wziąwszy pie- 
niędzy, których się spodziewał 26. 

. z starostwa odieżdźaiąc, Pawła w 
Więziemiu zostawił 27. 


œ piąci dniach iechat naywyższ 

A Phapłan Amaniasz * z Srian y 
Tertuliem nieiakim Prokuratorem, 

tórzy stanęli przed Starostą prze- 
Giwko Pawłowi. "Dzie. 23, 2. 
2. A gdy był pozwany, począł nań 
ikarzyć Tertullus, mówiąc: 

3. Ponieważeśmy wielkiego pokoiu 
dostąpili, i wiele się dobrego temu na- 
todowi stało przez twoię opatranośc, 
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i zawsze i wszędy to ze wszelakićm 
dziękowaniem przyznawamy, wiele 
! możny Felixie! 

4, Ale żebym cię długo nie bawił, 
proszę, abyś nas maluczko posłuchał 
według zwykłey twoićy ludzkości, 

5, Albowiemeśmy znależii tego mę- 
ża zaraźliwego , i wszczynaiącego roze 
ruch między wszystki'ni Zydami po 
wszystkim świecie, i hersta tey sekty 
* Nazareyczyków. * Dzie, 28, 22, 

6. Który się też ważył splugawić ko- 
ściół; któregośmy też poimawszy, 
według zakonu naszego chcieli sądzić, 

7. Lecz przyszedszy Hetman Lizyasz 
z wielką mocą, wziął gozrąk naszych, 

8. Rozkazawszy tym, którzy nań skzn 
rzą, iść do ciebie, od którego się ty 
sam będziesz mogł, nę ES się, 
dowiedziec tego wszystkiego, o co my 
nań skarzymy.| 

9. Na co się zgodzilii Zydowie, mó- 
wiąc: Ze się tak rzecz ma. 

H. 10. Tedy Paweł odpowiedział, 
gdy nań Starosta skinął, aby mówił: 

d wielu lat wiedząc cię bydź sędzią 
tego narodu, tém ochotnićy dam spra- 
wę o tém, co się mnie dotycze. 

11. Gdyż ty wiedzieć mozesz, iż nie- 
masz więcey dni tylko dwanaście, ia- 
kom ia przyszedł do leruzalemu, a- 
bym się modlił. 

12. Do tego ani mię znaleźli w ko- 
sciele z kim gadaiącego albo bantuią- 
cego lud, ani w bożnicach ani w mie- 

cie; 

13, Ani tego mogą dowieść, o co tu 
teraz na mię skarzą. 

14, To iednak przed tobą wyzna- 
wam, ze według oney drogi, które 
oni powiadaią bydź heretyctwem, tak 
służę ovczystemu Bogu, wierząc wszy- 
stkiema, cokolwiek napisano w zako- 
nie i w prorocech, 

15. Maiąc nadzieię w Bogu, że bę- 
dzie, którego i oni czekaią, zmar- 
twychwstanie i sprawiedliwych i nie- 
sprawiedliwych. ` 

16. A sam się o to pilnie * staram, a- 
bym zawsze miał sumnienie bez obra- 
żenia przed Bogiem i przed ludźmi. 

gj ie: 23,1. 

17. A. po wielu lat przyszedłem, abym 
przyniosł iałmużny * narodowi memu 
i obary. aDzie.11,29. Rzym.15,26. 

18. Na 
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18. Na tem znaleźli * mię w kościelę | stwo, po trzech dniach przyiechał do 
oczyścionego (nie z ludem ani z rozru- | Ieruzalemu z Cezaryi. 
chem) niektórzy Zydowie z Azyi, 2. I stawili się przed nim naywyższy 

* Dsie. 21, 27, Kapłan i przednieysi z Zydów prze- 

19. Którzy też tu mieli stanąć przed |ciwko Pawłowi, i prosili go, 
tobą i skarzyć, iażliby co mieli przeci- | 3. Ządaiąc łaski przeciwko niemi; 
wko mnie. aby go kazał przywieść do leruzale” 

20, Albo niechay ci sami powiedzą, | mu, uczyniwszy zasadzkę, aby go za* 
icźli we mnie znaleźli iaką_ niepra- | bili na drodze. "AE 
wość, gdym stał przed Rada, 4. Ale Festus powiedział: Iż Pawel 

21. Oprócz tego iednego głosu, żem |iest pod strażą w Cezaryi, a iż sam 
między nimi stoiąc, zawołał: Dla|tam w rychle poiedzie. 
zmartwychwstania * umarłych ia dziś| 5. Którzy tedy, mówi, z was mo- 
sądzony bywam od was. gą,niechże z nami iadą; a ieżli iest 

* Dzie.23,6. r. 28, 20. iaka wina w tym mężu, niechże nað 

22, A usłyszawszy to Felix, odłożył | skarzą. 
sprawę ich, mówiąc: Gdy się o tey | IL. 6. A zmieszkawszy u nich nic wię” 
drodze dostateczniey wywiem , kiedy | céy tylko dziesięć dni, iechał do-Ce- 
tu Hetman Lizyasz przyiedzie, roze- | zaryi, a nazaiutrz usiadszy na sądzie; 
znam sprawy wasze. kazał Pawła przy wieśc, 

23, I rozkazał Setnikowi, aby strzegł | 7. Który gdy przyszedł, obstąpili go 
* Pawla, i pofolgował mu, i aby nie|ci, którzy byli przyszli z leruzałlemu 
bronił żadnemu z przyiaciół iego, po- | Zydowie, przynosząc wiele i ciężkich 
sługować mu, albo go nawiedzac. skarg przeciwko Pawłowi, których 

x Dzie. 27,3. r. 28, 16. dowieść nie mogli; 

24. A po kilku dni przyiechawszy | 8. Gdyż on sprawę dawał * o sobie: 
Felix z Drusyllą, żoną swoią, która |Zem ani przeciwko zakonowi Zydo* 
była Zydowka, kazał zawołać Pawła, |wskiemu, ani przeciwko kościołowi 
i słuchał go o wierze w Chrystusa. ani przeciwko Cesarzowi nic nie 
JII. 25. A gdy on rzecz czynił o spra- | zgrzeszył. * Dzie. 24, 12. r. 28, 17. 
wiedliwości, i o powściagliwości i o| 9. Ale Festus chcąc sobie ziednac ła- 
przyszłym sądzie, uląkł się Felix i od- |skę u Żydów, odpowiedziawszy Pa- 
powiedział: Tuż teraz odeydź, a gdy |włowi, rzekł: Chceszże iść do leruza- 
czas upatrzę, kazę cię zawołać. lemu, a tam o te rzeczy sądzony bydź 
IV. 26. A przy tem spodziewał się, że I zedemną ? 
mu Paweł miał dać pieniądze, żeby |111. 10. Ale Paweł rzekł: Przed są- 
go wypuścił, dla tego też tém czę- | dem Cesarskim stoię, gdzie mię sądzi 

cićy go wzywaiąc do siebłe, rouna- | potrzeba; Zydówem niwczem nie u- 
wiat z nim. zywdził, iako i ty lepićy wiesz. 

V, 27. A po wyiściu dwu łat miał po) 11. Bo ieżlim w czem * nieprayy i cO 
sobie Felix namiestnika, Porcyusa | godnego śmierci uczynił, nie zbra- 
Festa; a chcąc sobie Felix łaskę zie- | niam się umrzeć; ale ieżli niemasz nić 
dnac u Zydów, zostawił Pawła w |takiego z tych rzeczy, o które na mię 
więzieniu. skarzą , nikt mię im wydać nie może; 

l apelluię do Cesarza,  * Dzie. 28, 18. 

12, Tedy Festus rozmówiwszy się £ 
Radą, odpowiedział: Do Cesarzaś a- 
pellował? do Cesarza póydziesz. 

13. A gdy wyszło kilka dni, Król A- 
gryppa i Bernice przyiechali do Ceza- 
ryi, witac Festa. 

IV. 14: A gdy tam niemało dni zmie- 
szkali, Festus przełożył Królowi spra- 
wę Pawłowę, mówiąc: Mąż niektóry 
zostawiony:iest od Felixa w więzieniu. 

15. Dla 


RozDziake XXV. 

1. Festus nastąpiwszy po Felixie 1- 
5, H. kazał sobie Pawła przywieść 
6-9. MI Paweł do Cesarza apello- 
wał 10 - 13. IV. a Festus Agryppie 
Królowi sprawę Pawłowę przełoży- 
wszy 14-242. V. Pawła przedeń sta- 
wil, 23-95. VI. aby rozsądził spra- 
wę iego 26. 27. 


[ody Festus wyiechawszy na pan- 
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15. Dla którego, gdym był w Ieruza- 
emie, stawili się przedemną przed- 
Nieysi Kaplani i Starsi Zydowscy, pro- 
sząc o dekret przeciwko niemu; 

16. Którymem odpowiedzial, że te- 
go nie maig w zwyczaiu Rzymianie, 
aby którego człowieka mieli wydac 
Na stracenie, azby pierwey oskarzony 
Miał przed sobą te, co nań skarzą, i 
Anoby mu plac do odpowiedzi na to, 
W czem go winuią. 

„17. Gdy się tedy tu zeszli, bez wszel- 
kiey odwłoki nazaiutrz zasiadszy na 
lądzie, kazałem przywieść tego męża. 
18. Przeciw któremu stanąwszy Ci, 
to nań skarzyli, zadney winy nie 
przynieśli z tych, którychem się ia 
ipodziewał. 

19. Lecz iakieś spory o swoich zabo- 
oniech mieli przeciwko niemu, i o 
Niejakim lEzusie umarłym, o którym 
Aweł twierdził, ze żyw iest. 

20. la tedy wątpiąc o tem, o czóm 
ten spór był; Saleh: Ieżliby cliciał 
č do Ieruzalemu, a tanı o tém bydż 
tdzony. 

21. Lecz iż Paweł apellowat, aby za- 
| thowany był do Augusiowego roze- 
wania, rozkazałem go chować, až- 
bym go posłał do Cesarza. 

Bo, Biyi Agryppa rzekł do Festa: 
| Chciałbym ia tego czlowieka słyszeć. 

on rzeki: lutro go usłyszysz. 

. 23. Nazaiutrz tedy, gdy przyszedł 
Agryypa i'Bernice z wielką okazalo- 
cią, i weszli w dom sądowy z Hetma- 
[Rami i mężami przedni 
nego, na rozkszanie 
|Wiedzióno Pawła. 

| 24. I rzekł Festus: Królu Agryppo, i 
[Wszyscy mężowie, którzyście tu z na- 
Mi! widzicie tego, o którego mię 
|Wszystek lud Zydowski prosił, i w Ie- 
 |fazalemie i tu wołaiąc, ze nie sluszna, 
[iby ten dłużćy życ miał. 

125, A ia zrozumiawszy , że nie uczy- 
tit x nic śmierci godnego, a iż'i on 
ftam apellował do Augusta, uczyniiem 
dekret, aby był posłany. 
7 * Dzie. 23, 9, r. 26,31. 
I. 26. O którym, cobym panu pe- 
ego pisać miał, niemam. Przetoż 
azałem go przed e enei, a 
 |laywięcey przed cię Krolu Agryppo! 
|byim, po rozsądzeniu sprawy iego, 
Bł co pisać. 


O I u M, 
U a — 


towe przy- 


Dzieie Apostolskie. 


ya miasta |P 
Li 
€ 


Rozd. 26. 177 

27. Bo mi się nie słuszna widzi, po- 
słac więźnia, a tego, o co go wimuią, 
nie oznaymic, 


RozDziaće XXVI 

I. Paweł przed Agryppą z młodych 
lat swoich sprawy 1-9. 1J. i powo- 
łanie swoie przekładał tak pizeraźli. 
wie 10 - 17. III. iż tśż serce króle- 
wskie poruszył 18 - 29. IV, iednak 
nic nie sprawiwszy, rozcszli się pano- 
wie sądząc go bydź niewiunym 34-39, 


| Zatym Agryppa rzekł do Pawia: Po- 

> zwalac s:ę, abyś mówił sam od’sie- 

bie. Tedy Paweł wyciągnąwszy rękę, 
taką sprawę dał: 

2. Na to wszystko, z czego mię wi- 
nuią Zydowie, Królu Agryppo! po- 
czytam się bydź za szczęśliwego, iż 
dziś mam odpowiadac przed tobą. 

3. A zwłaszcza żeś ty powiadam: tych 
wszystkich, które są między Żydami, 
zwyczaiów i sporów; przetoż cię pro- 
szę, żebyś mię cierpliwie posłuchał. 

4. Co się tedy tknie żywota mego od 
młodości, iaki był od początku mię- 
dzy narodem moim w lIeruzaletnie, 
wiedzą' wszyscy Zydowie, 

5. Będąc mi świadkami z dawna, 
(gdyby świadectwo wydać chcieli) 12 
według naydoskonalszey sekty nabo- 
żeństwa naszego żyłem * będąc Fary- 
zeuszem. * Filip. 3, 5. 

G. A teraz o nadzieję * oney obietni- 
cy, oycom od Boga uczynioney, stoię 
rzed sądem; IMoy.3,t5. r.22,18, 

r.26,4. r.19,10. 5Moy.18,15. 2Sam.7, 
12. Ps132,11. Izah A r.7,14. r.9,6. 
Jer,23,5. r.33,15. Ezech,34,23, r.37, 

24. Dan.9,24. Mich,5,2, 

7. Którćy dwoienaście nasze pokole- 
nie ustawicznie dniem i nocą służąc 
Bogu, maią nadzieię dostąpić; o tę na- 
dzieię skarzą na mię Zydowie, o Kró- 
ln Agryppo! 

S. Cóż? za rzecz do wiary niepodo- 
bną u siebie sądzicie, że BUG umarie 
wzbudza? 

9, Mnieć się w prawdzie samemu 
zdało, zem byi powinien e a 2 
imieniow! IEzusa Nazareńskiego wie- 
le przeciwnych rzeczy czynić. 
it. 10. Com tćż * czynił w lertzale- 
mie, i wielem ia Świętych sudzał do 

(m) wię: 


178 Rozd, 26. 


więzienia, wziąwszy moc od przed- 
nieyszych Kapłanów; a gdy mieli 
bydź zalsiiani, wotowałem przeci- 
* Dzie. 8, 3. 
11. I po wszystkich bożnicach czę- 
siokroc ie trapiąc, przymuszałem blu- 
żnic, a nader wściekle przeciwko nim 
posiępuiąc, prześladowałem ie aż i 


wko nim. 


do obcych miast. 


12. W czem gdym też do Damaszku 
iechał, raniąc władzą i zlecenie od 


przednieyszych Kapłanów, 


13. W południe w drodze będąc wi- 
działem, o Królu! światłość * z nieba, 
iaśnieyszą nadiasność słoneczną, któ- 


ra oświeciła mię, i tych, którzy iecka- 
li ze mną. * Daie. 9, 3. 

14. A gdyśmy wszyscy upadli na zie- 
mię, usiyszałem głos mówiący do sie- 
bie,a mówiący Zydowskim ięzykiem: 
Sanlu! Saulu! przeczże mię prześladu- 
iesz? trudno tobie przeciwko oście- 
niowi wierzpac. 

15. A iam rzekł: Któś iest, PAnie? 
A on rzekł: lam iest IEzus, którego 
ty prześladuiesz. 

16. Ale wstań, a stań na nogach 
twoich; gdyżem ci się dla tego poka- 
zat, abym cię uczynił sługą i świad- 
kiem tak tych rzeczy, któreś widział, 
iako i innych, w którychci się pokażę, 

17. Wyrywaiąc cię od tego ludu, i 
od Bogate do Eórychicją teraz 
posyłam); 

II. 18, Ku otworzeniu oczu ich, aby 
się nawrócili z ciemności * do świa- 
tłości, a z mocy szatańskićy do Bogna, 
aby tak wzięli odpuszczenie grze- 
chów, i dział między poświęcoaymi 
przez wiarę, która iest w mię, 

* Tzai. 42, 6. r. 60, 1. 3. 

19. Przetoż Królu Agryppo! nie by- 
łem nie posłusznym temu uiebieskie- 
mu widzeniu. 

20. Ale nayprzód tym, którzy są w 
Damaszku * i w leryzalemie i we 
wszystkiey krainie Judskiey, i Poga- 
nom opowiadałem, aby pokutowalii 
nawrócili się * do Boga, czyniąc u- 
czynki godne pokuty.  *Dzie.9,19.%0, 
*"jer.18,5. Ezech.18,21. r.33,14. Matt. 

3,2. r.4,17, r.9)14. Euk.13,3. r.24,47. 

Dzie.2,38, r.3,19. r.17,30. Rzym.2,4. 

2b iotr.3,9. Obiaw.2,1 G. E33» 
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21. Dla tych rzeczy Zydowie w ko- 
ściele mię poimawszy, chcieli mię 
zabic. 

22, Ale za pomocą Bożą ieszcze aż 
do dnia tego stoię, świadcząc i małe- 
mu i wielkiemu, nie nie mówiąc 0- 
prać: tego, co opowiedzieli Prorocy i 

nyzżesz, że się stac miało; 

23. To iest; ız Cimystus * miał cier- 
piec, a będąc pierwszym z zmar” 
twychwstania, ** opowiadać miał 
światłość ludowi temu i Poganom. 

* Matt. 16,21. ** 1 Kor. 1, 20. 

24. To gdy on ku obronie D 
powóz „ rzekł Festus głosem wiel- 

im: Szaleiesz Pawle! wielka nauka 
przywodzi cię do szaleństwa, 

25. Ale on rzeki: Nie szaleię naymo” 
żnieyszy Feście! aleć prawdziwe i 
zdrowe słowa powiadam. 

26. Wie bowiem i Król o tych rze- 
czach, przed którym bezpiecznie mó- 
wię, gdyż nie tuszę, aby co z tych rze- 
czy u niego było tayno, ponieważ się 
to nie w kącie działo. 

27. Wierzysz, Królu Agryppo! Pro- 
rokom? Wiem, iż wierzysz. 

28. Zatym Agryppa rzekł do Pawła: 
Mułobyś mnie nie namówił, żebym 
został Chrześcianinem. 

29, Ale Paweł rzekł: Zyczyłbym od 
Boga, aby i w mału i w wielu, nie tyl- 
ko ty, ałe i wszyscy, którzy mię dziś 
sluchaią, stali się takimi, iakim i ia 
iest, oprócz tych związek, 

IV. 30. A gdy on to rzekł, wstał Król, 
i Starosta, i Bernice, i ci, którzy sie- 
dzieli z nimi. i 

31. A ustąpiwszy na stronę, rzekli 
iedni do drugich, mówiąc : Nic godne- 
go * śmierci albo więzienia, nie czyni 
ten człowiek. *Dzie. 3,9. r.2525. 

32. Lecz Agryppa rzekł do Festa: 
Mogł ten człowiek bydź uwolniony 
by był do Cesarza nie apellował, 


RozDziaŁ XXVII. 
1. Pawłowi niebezpieczne żeglowa* 
nie opowiadaijącemu t « 10. II. nie- 
wierzono 11-13. HI, potym od wia” 
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trów porwani będąc, z okrętem się 


rozbili 14 - 33. , IV. wszyscy iednak 
zdrowo do brzegu przypłynęli 34-44 
dy skazano, żebyśmy płynęli do 

A ŚWoch, oddano i Pawła, i nie” 
która 
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Rezo. 27. 
które inne więźnie Setnikowi, imie- 
Niem Iuliuszowi, Roty Augustowćy. 

2. Tedy wsiadłszy w okręt Adrami- 
teński, maiąc płynąć podle krain A- 
yi, puściliśmy æę od brzegu, a był z 
nami Arystarchus, * Macedończyk z 

* Dzie. 19, 29. r. 20, 4. 

: A Kol. 4, 10. 

. A drugiego dnia przypłynęliśm 
do Synu, ędy Iu A KARA M 
tawłowi stawiwszy, pozwolił mu * 
ic do tę aby wczasu zażył, 

* Dzie. 24,23. x. 28, 16, 
4. A ztamtąd się puściwszy, Przypły 


essaloniki. 


ùglismy pod Cypr, dla tego, że były 
Wiatry przeciwne. 

5. A przepłynąwszy ono morze, któ- 
te jest podle Cylicyi i Pamhlii, przy- 

yliśmy do Miry, miasta Licyyskiego. 

6. A tam Srtnik znalazłszy okręt 
Aleksandryyski, który płynął do 

łoch, wsadził nas weń. 

7. A gdyśmy przez wiele dni zwolna 
Dynęli, a zaledwie przeciwko Knido- 
Wi przyiechali, przeto, że nam wiatr 
Nie dopuszczał, podpłynęliśmy pod 

reię podle Sałmonu. 

| 8. A ledwie ią przerninąwszy, przy- 
liśmy na mieysce niektóre, które 
łowią piękne porty, od którego bli- 
fiko było miasto Lasea. 

9. A gdy czas niemały wyszedł, i 
luz było niebezpieczne * zeglowanie, 
Przeto, iż iuż był i post ** przemi- 
nat, napominał ie Paweł, 

+ Kor. 11, 25,26, ** 3 Moy. 16, 29. 

| 4 Moy. 29, 7. 
| 10. Mówiąc do nich: Mężowie! wi- 
zę ja, iż z ukrzywdzeniem i z wielką 
kkodą nie tylko towarów i okrętu, 
le eż i dusz naszych będzie to żeglo- 
anie. 
I 41. Iednak Setnik więcey ufał 
Iprawcy okrętu i Śiernikowi, niż 
limu, co Paweł powiadał. 
12, A gdy nie było portu sposobne- 
ku zimowaniu, wiele ich radę da- 
pało, puścić się ztamiąd, owaby ia- 
ożkolwiek mogli przeprawiwszy się 
enicyi, przezimować u portu Kre- 
 ńskiego, który leży między wiatrem 
błudniowym i zachodniowym. 
13, A gdy powionął wiatr z południa, 
iemaiąc, że swego przedsięwzięcia 


Dzieie Apostolskie. 


Rozd. 27, 179 
dopięli, puściwszy się od brzegu, pły- 
nęli blisko Kraj: Ę SAGI, 
IE. 14. Lecz nie długo potym uderzył 
na nie wiatr gwałtowny, który zowią 
Eyroklidon. 

15. A gdy był okręt porwany, a nie 
mogł się oprzeć wiatrowi, puściwszy 
się płynęliśmy. 

16. A gdyśmy pod niektóry mały 
wysep przypiynęli, który zowią Klau- 

a, ledwieśmy mogli bacik zatrzymac. 

17. Który wciągnąwszy, ratvnku u- 
żywnli, podpasawszy okręt, a boiąc 
się, żeby nie wpadł na hak, spuści- 
wszy żagle, tak płynęli. 

18. A iz z nami nawalności bardzo 
miotały , nazaiutrz towary wyrzucili, 

19. A trzeciego dnia rękami naszemi 
okrętowe naczynia wyrzuciliśmy, 

20. Lecz gdy się ani słońce, ani 
gwiazdy przez wiele dni nie ukazały, 
a Sain ie niemała nałepala, na o- 
statek odięta była wszystka nadzieia, 
zebyśmy byli mogli bydź zachowani, 

21. A gdyśmy długo nieiedli, tedy 
Paweł stoiąc w pośrzodku ich, rzekł: 
Mieliście zaprawdę, o mężowie! usłu.. 
chawszy mię, niepuszczać się od Kre- 
ty, atak uysc tey straty i zguby. 

22, Lecz iteraz napominam was, a- 
byście byli dobrey myśli; boc nie zgi- 
nie z was żadna dusza, oprócz okrętu. 

23. Albowiem stanął przy mnie tey 
nocy Anioł Boga tego, któregom ia 
iest, i któremu służę; k 

24, Mówiąc: Nie bóy się Pawl:! mu- 
sisz stawiony bydź przed Cesarzem, a 
oto, darował cię Bog wszystkimi, któ- 
rzy płyną z tobą. 

25. Przetoż bądźcie dobrey myśli 
mężowie! albowiem wierzę Bogu, że 
tak będzie, iako mi powiedziano. 

26. A musimy opeść * na niektórym 
wyspie. % Dzie. 28, 1. 

27. A gdy przyszła noc czternasta, a 
myśiny się biąkali po morzu Adryaty- 
ckićm około północy, zdało się żegla- 
rzom, iż się im okazowała niektóra 
kraina. 

28. Tedy spuściwszy sznur z oło- 
wiem, znaleźli głębiey dwadzieścia są- 
żeń; a Adka odpłynąwszy, zasię 
spuścili ołów, i znaleźli piętnaście 
sążen. 

29. A boiąc się, aby snadź ną mieysca 

(m2 osize 


180 Rozd. 27. 


ostre nie wpadli, zrzuciwszy cztery 

SA z styru, pragnęli, aby dzień 
i 

50. A gdy żeglarze myślili z okrętu 


ACTA APOSTOLORUM. Rozd. 28, 


pływać, aby się wprzód w morze pū- 


ścili i na brzeg wyszli: 
44. Inni zasię, niektórzy na deskach 
a niektórzy na sztukach okrętu. I tak 


uciec, i spuścih bacik na morze, chcąc | się stało, że wszyscy zdrowo wysż 
wrzkomo od przodku okrętu zarzucać | na ziemię, 


kotwice, 

31. Rzekł Paweł Setnikowi i żołnie- 
rzom: leżli ci nie zostaną w okręcie, 
wy zachowani bydź nie możecie. 


32. Tedy żołnierze obcięli powrozy | 


u bacika, i dopuścili mu odpaść, 


RozDnziaEe XXVIII, 


I. Pawła z inszymi z ochotą Pogi- 
nie przyięli (, 2. IJ. któremu żmiiż 
nie zaszkodziła 3-7. All, Oyca Pu” 
bliuizowego i inne uzdrowił g. 9% 


33. A między tym niż się rozedniało, IVa od Nelity się puściw szy 10-15* 


napominał Paweł wszystkie, aby po-|V. do Rzysnu jechali 16. 


VI. Tam 


karm przyięli, mówiąc: Dziś temu Paweł Zylom sprawę swoię przeło* 


czternasty dzień, iako czekaiąc trwa- |żywszy 17-49. 


cie bez pokarmu, nic nie iedząc. 

IV. 34. Dla Ay proszę was, abyście 

pokarm przyięli; bo to służy ku za- 

chowaniu waszemu, gdyż żadnego z 

was włos * z głowy nie spadnie. 

*15am.14,15. 2Sam.14,11. Matt.10,30. 
Łuk,12,7. 

35. A to rzekłszy i chleb wziąwszy, * 
j|odziękował Bogu przed wszystkimi, 
izłamawszy począłieść. *1$arn.9,13. 
Mark.6,41. lan.6,11. Rzym.14,6. 
1Kor.10,80. 1 Vym.4.5. 

36. Zatym wszyscy będąc lepszey 
myśli, i sami pokarmy przyimowali. 
37. A było nas wszystkich dusz w o- 
krycie dwieście siedmdziesiąt i sześc. 

38, Będąc tedy pokarmem nasyceni, 
nlżenie czynili okrętowi, wyrzucaiąc 
zboże w morze. 

3y, A gdy był dzień, nie poznali zie- 
mi; wszakże obaczyli nieiaką odnegę 
maiącą brzeg, do którego uradzili, 
awk mogło bydź, przybić okręt. 

40. A wyciąpnąwszy kotwice, puści- 
li się na morze; a rozpuściwszy zawia- 
sy styrowe i podniozszy żagieł po 
wietrze, mieli się do brzegu; 

41. Ale napadiszy na * mieysce, któ- 
re miało z obu stron morze, Ootiącili o- 
kręt; a przodek okrętu uwięznąwszy 
został, nie ruszaiąc się, lecz zad rozbi- 
iał się od gwałiownych wałów. 

* 2 Kor. 11, 25. 

42, Tedy zołnierze radzili, aby wię- 
żnie pozabiiali, iżby który wypłyną- 
wszy nie uciekł. 

4, Ale Sctnik chcące zachować Pa- 
wła, pohamował ie od tego przedsię- 
wzięcia, i rozkazał tym, którzy mogli 


VII. przez dwa laid 
Ewanyielią kazał 30. 31. 


A gdy zdrowo uszli, dopiero * po- 
znali, iż on wysep Melitą na- 
zywano. Dzie, 27, 26: 
2. Ale on gruby lud pokazał nam nić 
leda ludzkość; albowiem zka 
stos drew, przyięli nas wszystkich di8 
deszczu padaiącego i dla ziinna. 
H. 3. A gdy Paweł nagarnął gromadę 
chrostu i kiadł na ogień, wyrwawszy 
się żmiia z gorąca, przypięła się dO 
ręki iego. 

4, A gdy on lud gruby uyrza! onę ga” 
dzinę wiszącą u rękiiego, mówili i€- 
dni do drugich: Pewnie ten cziowiek 
iest mężobóycą; bo choć z morza u* 
szedi, przecię mu pomsta zywym 
SA nie dopuściła. i 

. Lecz on * otrząsnąwszy onę gadzi 
nę w ogień, nic złego nie ucierpiał. 
* Mark. 16, 18. Łuk. 10, 19. 

6. A oni czekali, żeby opuchł nlbo 
nagle upadiszy uBiarł ; a gdy tego dit- 
go czekali a widzieli, iż mu się nic złć* 

o nie stało, odmieniwszy się, mów! 

i, że iest * Bogiem. * Dzie. 14, 11,1% 

7. A przy onych mieyscach miał [ol* 
warki przednieyszy onego wyspu, } 
mieniem Publiusz, który przyiąwszy 
nas, przez trzy dni przyiacielskie pó” 
deymował. 

IL. 8, I stało się, że oyciec onego Pi 
bliusza, maiąe PATE * i biegunkć 
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leżał; do którego Paweł wszedłszy? | 


modlił się, a wdożywszy nań ** ręce 
uzdrowił go, *Matt.3,t4. Mark. 1,30: 

Łuk.4,38, **Mark.16,18, ; 
9. To gdy się stało, tedy my 


Rozd. 28. ` Dzieie Apostolskie,  Rozd. 28. 181 


- | którzy byli złożeni chorobami na o- [* Izraelskiego tym łańcuchem iestem 
= | nym wyspie, przychodzili, i byli u- |opasany. * Dzie. 23, 6. r. 24, 21. 
zdrowien'; 21. Lecz oni rzekli do niego: My a- 
lv. 10, Którzy nam též wielką nezci- niśmy listów dostali o tobie z Iudskiċy 
woś:: wyrządzali, a gdyśmy precz pły- |ziemi, ani kto z braci przyszedszy 0- 
Nąć mieli, nakładli nam, czego było ,znaymil, albo mówił o tobie co złego. 
potrzeba. 22, Wszakzebyśmy radzi od ciebie 

11. A po trzech miesiącach, puścili- |słyszeli, co rozumiesz: albowiem o tey 
śmy się w okręcie Ałeksandrpyskim, |sekcie wiemy, iż wszędzie przeciwko 
> który zimował na onym wyspie, ma- jniey mówią. 


-A = 


| lącym za herb Kastora i Polluxa. 23. A postanowiwszy mu dzień, przy- 
* | 12. A przypłynąwszy do Syrakus, |szło ich do niego do gospody niema- 
* | zmieszkaliśmy tam trzy dni. ło, którym z oświadczaniem wykła- 


* | 13. A zta:ntąd płynąc kołem, przy- |dał królestwo Boże, namawiaiąc ich 
t | byliśmy do Regium, a po iednym |do tych rzeczy, które są o IEzusie, z 
j | dniu, gdy powstał wiatr południowy, [zakonu Moyżeszowego i z Proroków, 
wtórego dnia przypłynęliśmy do Pu- „od poranku aż do wieczora. 
teolów. 24, Tedy niektórzy uwierzyli temu, 
„ | 14. Gdzie znalazszy bracią, uprosze- |co mówił, a niektórzy nie wyvierzyli. 
- | Niśmy byli od nich, żebyśmy zmie- | 25. A będąc OZN między so- 
, | szkaliu nich przez siedm dni; a takie- |bą, rozeszli się, gdy Paweł rzekł to 
s | Śmy szli do Rzymu. iedno słowo: lz dobrze Duch święty 
/ | 15. Zkąd, gdy usłyszeli bracia o nas, | powiedział przez Izaiasza Proroka, da 
$ | Wyszli przeciwko nam aż do rynku |oyców naszych, 
Appiuszowego i do Trzech karczem;| 26. Mówiąc: Idź do tego ludu, a 
: które dy Paweł uyrzał, podziękowa- |mów: Siuchem * słuchać będziecie, 
' Wszy Bogu, wziął śmiałość. ale nie zrożumiecje, a widząc widziec 
a V. 16. A gdyśmy przyszli do Rzy- będziecie, ale nie uyrzycie; *Izni.6,9. 
ma, Setnik oddał więźnie Hetmanowi | Ezecli.12,2, Matt.13,14. Mark.4,12. 
- | woyska; ale Pawłowi dopuszczono, %| Łuk.8,10, lan.12,40. Bizym.11,8. 
„ | mieszkać osobno ea kry 27. Albowiem zgrubiało serce ladu 
< | go uy ` Dzie.24,23. OT 'tego, a ciężko uszyma słyszeli i zamru- 
> E 17. L stalo się po trzech dA, żyli oczy swe, aby snadź oczyma nie 
1 | paki cgga Paweł przednieyszych z Zy- widzieli, a uszyma nie słyszeli, i ser- 
pw; a gdy się zeszli, rzekł do nich: |cem nie zrozumieli, i nie nawrócili 
akc tea zięcajawray [a a altowy ie 
cj zai - i ` . 
Czystym, będąc tny Terizale. Mk a NA edy wia awe Pe- 
j | mie, podanym iest w ręce Rzymia+ TEn TIR A R w 
| Rów; * Dzie. 24, 12. r: 25, 8, |Wienie Boże, a oni słuchac będą. 
| „18, Którzy wysłachawszy mię, chcie- | 29- A gdy to on rzeki, odeszli Zydo- 
| imię wypuścić dlatego, że we mnie |wie, maiąc między sobą wielki spór. 
| *adnćy winy godnćy smierci nie było. |VII. 30. I mieszkał Paweł przez całe 
19. Lecz gdy się temu sprzeciwiali |dwa lata w naieranćy gospodzie swo- 
Żydowie, musiałem apellować do Ce- jiy, i przyjmował wszystkie, którzy 
torza, nie żebym miał naród móy w |przychodzili do niego; 
, tzóm oskarzać. - F 3f. Każąc o któlestwie Bożóm, i u- 
20. Dla tey tedy przyczyny zwoła- |cząc tych rzeczy, które są o PANU 


łem was, abym się z wami uyrzał i |IEzusie Chrystusie, ze wsze! kićra bez- ` 
tozmówit; albowiem dla nadziei ludu |pieczeństwem , bez przeszkadzki. 
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Rozd. 4, 


List Swiętego Pawła Apostoła do Rzymianów. 


RozbDziut I 


12. To iest, abyśmy się u * was zobo- 


I. Paweł S. powołanie swoie Apo- |pólnie ucieszyli przez społeczną wie 


stolskie, i chęć Rzymianom, których 
wiara była sławna, oświadczywszy 1- 
14. II. Ewangielią i sprawiedliwość 
Bożą 15-17. III. a zatym guiew ie- 
go przeciwko niepobożnym opowie- 
dziawszy 18=26. 1V. złości ich wy- 
licza 27 - 39. 


aweł, sługa IEzusa Chrystusa, po- 

wołany Apostoł, odłączony ku* 

opowiadaniu Ewangielii Bozćy; 
* Dzie. 13, 2. Gal. 1, 15. 

2. Którą przedtym obiecał * przez 
Proroki swoie w piśmiech świętych, 
* Łuk, 1, 70. lan. 1, 46. 

3. O Synu swoim, któ y się narodził 
„z nasienia Dawidowego * według cia- 
ła; * Matt, 1, 1. x. 20,30. 
4. A pokazał się synem Bożym * 
możnie, według puje poświęcenia, 
przez zmartwychwstanie, to iest, o 
Ezusie Chrystusie, PANU naszym, 
*Tzai.9,6. Matt.17,5. r.27,54. 1lam.5,20. 
5. Przez którego wzięliśmy * łaskę i 
urząd Apostolski ku posłuszeństwu 
wiary między wszystkimi narody dla 
imienia iego; * Dzie. 9, 15. 
6. Między którymi iesteście i wy po- 

wołani od [Ezusa Chrystusa. 

7. Wszystkim, którzyście w Rzymie, 
umiłowanym Bożym, powołanym 
świętym, łaska niech będzie wam i 
RÓ. od Boga, oyca naszego, i od 

Ara LEzusa Chrystusa. 

$. Nayprzód tedy dziękuię Bogu 

moiemu przez Ilizusa Chrystusa za 
was wszystkich, iż wiara wasza słynie 
po wszystkim świecie. 
9, Swiadkiem mi bowiem iest on Bóg, 
któremu służę w duchu moim w E 
wangielii syna iego, iż bez przestan- 
kn wzmiankę o was czynię, 

10. Zawsze w modlitwach * moich 
prosząc, iżby mi się wżdy kiedykol- 
wiek drega zdarzyła za wolą Bożą 

rzyjść do was. * Rzym. 15, 23, 

11. Albowiem pragnę was * widziec, 
abym wam mogł udzielić iakiego da- 
ru duchownego ku utwirdzeniu wa- 
szenia; k1 Tess, 2,17. r. 3,10. 


rę, i waszę i moię. *Rzym.15,23.29. 


13. A nie chcę, abyście wy wiedzieć 


nie mieli, bracia! zem często zamy” 
,ślał przyiść do was; (alem był dotąd 
zawściągniony,) abym miał iaki po” 
żytek i między wami, iako i między 
inszymi Pogany. 

„14. 1 Grekom, i grubym narodom 
i mądrym i głupim iestem * dłużnie 

iem, * 1 Kor. 9, 16: 
II. 15. Tak, iż ile ze mnie iest, goto- 
wym iesti wam, którzyście w Rzy- 
mie, Ewangielią opowiadac. 

16. Albowiem nie wstydam się za E- 
wangielią * Chrystusowę, ponieważ 
iest mocą ** Bożą ku zbawieniu każde- 
mu wierzącemu, Zydowi nayprzód, 
LE i Greczynowi. * Ps, 40, 10. 

ark.8,38. 2 Tym. 1,8. ** 1 Kor. 

1,24, r.15,2. 2Kor.2,15. Zyd. 

4,12. 1 Piotr. i, 23, 

17. Bo sprawiedligyość Boża * w nićy 
bywa obiawiona z wiary w wiarę, ia- 
ko napisano: Ze sprawiedliwy z wia- 
ry ** zyc będzie. * Rzym.3, 21. 

Filip. 3,9. ** Abak.2,4. Tan. 3, 36. 

Gal. 3, 11. Zyd. 10, 38. 

HI. 18. Bo gniew Boży obiawia się z 
nieba przeciwko wszelakićy niepobo- 
żmości i niesprawiedliwości tych ludzły 
którzy zatrzymywaią prawdę Bożą W 


Paa ach iwości. 


19. Przeto iż co może *bydź wiedzia- 
no o Bogu, iest w nich iawno, gdyż 
im Bóg obiawił.  * Dzie. 14, 15. etc. 

20, Bo rzeczy iego niewidzialne od 
stworzenia świata przez rzeczy uczy” 
nione widzialne * bywaią, to iest, ona 
wieczna iege moc i Bestwo, na to, 4- 
by oni byli bez wymowki,  *Px.19,2. 

21. Przeto iż poznawszy Boga, nie 
chwalili iako Boga, ani a dziękowić 
li, owszem znikczemnieli w myślac 
swoich, i zadmiło się * bezrozumne 
serce ich; * 5 Moy. 28,29. Iob. 5,14% 

ai. 59, 10. Efez, 4, 18. 

Ar Mieniąc się bydź mądrymi, zgłu* 
pieli; 

23. I odmienili * chwalę nieskazitel- 

nego 
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Rozd. 42. 


Nego Boga w podobieństwo obrazu 


zkazitelnego człowieka i ptaków i 
czworonogich zwierząt i płazów. 

*2Moy.3.2,4. ler.2,27, Mądr.12,24. 

24. A przetoż Pral ie Bóg pożądli- 
wościom serc ich ku nieczystości, aby 
lżyli ciała swoie między sobą, 

25, Iako te, którzy ddmienii prawdę 
Bożą w kłamstwo, i chwalili stworze- 
nie, i służyli mu raczćy niż stworzy- 
cielowi, który iest błogosławiony * 
na wieki. Amen. * Rzym. 9, 6. 

26. Dla tego podał ie Bóg w namię- 
tności sromotne, gdyż i niewiasty ich 
odmieniły używanie przyrodzone w 
ono, które iest * przeciwko przyro- 
dzeniu. *3Moy.18,23. r.20,16. 
IV. 27. Także i męszczyzny opuści- 
wszy A używanie niewia- 
sty, zapalili się w swey pożądliwości 
jedni ka deuim męszczyzna z mę- 
szczyzną hańbę * płodząc a nagredę 
należącą błędowi swemu na się bio- 
rąc. * 3 Moy. 18, 22. r. 20, 13. 

28. A iako się im nie upodobało * 
mieć w znaiomości Boga, tak też Bóg 
ie podał * w umysł opaczny, aby cay- 
nili, co nie przystoi; * Fs. 81, 13. 

Oze. 9,10. 2'Tess.2,11. 

29. Napełnieni będąc wszelakiey 
nieprawości, wszeteczeństwa, prae- 
wrótności, łakomstwa, złości, pełni 
zazdrości, morderstw, sporu, zdra- 
dy, złych obyczajów; 

30. Zausznicy, obmowcy, Boga nie- 
M potwarcy, pyszni, chlu- 
bni, wynalezcy złych rzeczy, rodzicon: 
nieposłuszni, 

31. Bezrozumni, przymierza nietrzy- 
maiący, bez przyrodzoney miłości, 
nieprzeiednani i niemiłosierni; 

32. COEN poznawszy prawo Boże, 
(iz ci, co takowe rzeczy czynią, godni 
są śmierci,) nie tylko sami ie czynią, 
ale też przestawaią z tymi, coieczynią. 

Rozpnziać Il 

1. Wszystkich przed sąd Boży po- 
woływa 1-14. II, Poganom wymo- 
wę 12. 13. IIT. niewiadomość odey- 
muie 14-16. IV. Zydy zakonem Bo- 
żym pisanym 17-22. V. którym się 
oni chlubili, przekonywał 23 - 26. 
VI. Zydów i Poganów z sobą poró- 
wnywa 27-29. 
pozetoż iesteś bez wymowki o czło- 


Do Rzymianów. 
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wicze! który * osądzasz; bo w czem 
drugiego ** osądzasz, samego siebie 
osądzasz , ponieważ toż czynisz, który 
drugiego osądzasz. *Matt.7,1. 
Łuk.0,37. 1Kor.4,5, **2Sam.12,5. 

2, Lecz wiemy , iż sąd Boży iest we» 
dług prawdy przeciwko tym, którzy 
takowe rzeczy czynią. 

3. Czy mniemasz o człowiecze! któ- 
ry osądzasz tych, co takowe rzeczy 
czynie a sam ie czynisz, że ty uydziesz 
sądu Bożego? 

4. R bogactwy dobrotliwości iego, 
i cierpliwości, i nieskwapliwości* po- 
gardzasz, nie wiedząc, iż cię dobrotli- 
wość Boża ** do pokuty prowadzi? 
*2Piot.3,9.15. **Dzie.17,30. 1Tyr.2,4. 

5, Ale podług zatwardziałości two- 
iéy i serca niepokutuiącego skarbisz 
sobie samemu gniew na dzień * gnie- 
wu i obiawienia sprawiedliwego sądm 
Bożego. * Tak. 5,3, 

6. Który odda każdemu podług * u- 
czynków iego. *Iob.34,11. Ps.62,13. 

Ier.17,10. Obiaw.22,12. 

7. Tym, którzy przez wytrwanie w 
uczynku dobrym szukaią sławy i czci í 
nieskazitelności, odda żywot wieczny ; 

8. A zaś swarliwym i prawdzie nie- 
posłusznym, lecz posłusznym niespra- 
wiedliwości, odda * zapalczywość i 
gniew, *Izai-13,15. r.34,2, ler.23,19. 

9. Utrapienie i ucisk duszy kazdego 
człowieka, który złość ji wę) , Zy- 
da nayprzód, potym i Greka; 

10. A chwałę i cześć i pokóy wszel- 
kiemu czyniącemu dobre, Zydowi 
nayprzód, potym i Grekowi. 

11. Albowiem niemasz * względu na 
osoby u Boga. * 5 Moy. 10, 17. 
2 Kron. 19,7, lob. 34, 19. 

II. 12. A którzykolwiek bez zakonu 

zgrzeszyli, bez zakonu też poginą; a 

którzykolwiek w zakonie przeszyli, 
rzez zakon sądzeni będą. 

13. (djè nie słuchacze zakonu spra- 
wiedliwymi są u Boga; ale czyniciela 
zakonu usprawiedliwieni będą.) 

* Matt. 7,21, Iak. 1, 22, 

III. 14. Bo poniewąż Poganie nie ma- 
iący zakonu z przyrodzenia czynią, co 
iest w zakonie, ci, zakonu nie maiąc, 
j sami sobie są zakonem; 
| 15, Którzy ukazuią skutek zakonu, 
napisany na sercach swych, z po- 
świad- 
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świadczaniem sumnienia ich i myśli 
wespół siebie oskarzaiących albo też 
wy'mawiaiących, 

16. W dzien, gdy sądzić będzie * Bóg 
skryte rzeczy 'udzkie według Ewan- 

ielii moiéy przez IEzusa Chrystusa. 

Mat.25,31. lan.5,22. Dzie.10,42.2Kor. 
5,10, ZTym.4.1. tPiat.4,5, Obw.20,12. 
IV. 17. Oto, się ty nazywasz Żydem, 
i polegasz na zakonie, a chlubisz się 
Bogiem, 

18. I znasz wolą iego, i rozeznawasz 
rzeczy różne od niey, wyćwiczony 
będąc z zakonu; 

19. I masz za to, żeś iest wodzem śle- 
pych, * światłością tych, którzy są w 
ciemności; *Matt.15,14. Łuk.6,39. 

20. Mistrzem bezrozumaych, nau- 
czycielem niemowiątek , maiąc kształt 
zakiomeści i prawdy w zakonie. 

21. Który tedy uczysz drugiego, sie- 
bie samego nie uczysz? Który opo- 
wiadaisz, żeby nie kradziono, kra- 
dniesz? k 

22. Który mówisz, zeby nie cudzo- 
łożono, cudzołożysz? który się brzy- 
dzisz bałwany, święte rzeczy kra- 
dniesz? 

V. 23. Który się chlubisz zakonem, 
przez przestępstwo zakonu Boga lżysz. 

24. Albowiem imię Boże dla was blu- 
źnione bywa między Pogany,iako na- 
pisano: *[+.52,5, Fzech.36,20, 

25. Boć obrzezanie iest pozyteczne, 
ieżlibyś pełnił zakon; ale ieżlibyś był 
przestępcą zakonu, twoie obrzezanie 
stało się nieobrzezką. 


26. leżliby tedy nieobrzezka prze- 
strzegala praw zakonnych, azaż iegpo 
nieobrzezka nie będzie poczytana za 
obrzezkę? p 
VI. 27, I osądzi nie obrzezka z przy- 
rodzenia zakon pełniąca cię, któr 
przez literę i obrzezkę 1esteś przestę- 
pca zakonu. 

28. Albowiem * nie ten iest Zydem, 
który iest Zydem na iawie, ani to iest 
obrzezka, która iest na iawie na ciele; 

* Ian. 8, 39. Rzym. 9,6.7. 

29. Ale który iest w skrytości Zy- 
dem, i obrzezka serca, która * iest w 
duchu, nie w literze, którey chwała 
nie iest z ludzi, ale z Boga. 

*sMoy.l0,16. Ier.4,4, Koloss.2,11. 
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I, Zycem nieiakićy z przymierza > 


zacności pozwołiw:szy 1 - 8. IL [kuć 
va jednak na samém miłosierdziu Bo- 
żóm zawisła] 4-8. IL Żydy i Po 
gany grzesznikami bydź, z pisma 
świętego dowodzi 9:48, IV. Poży* 
tek zakonu pokazawszy (9-77, V. ue 
„prawiedliwienie z wiary stanowi 28* 


Zyd? albo 
~ co za pożytek obrzezki: 

2. Wielki z kazdćy miary. Albowiem 
to naypierwsza, iż im zwierzone byy 
wyroki * Boże, * Rzym. 9, 4. 

3. Bo cóż na tem, jeźli niektórzy 
nie uwierzyli? Azaż niedowiarstwo 
ich zniszczy wiarę Bożą?  *Zyd.4,*: 

2Tym,1,13. **4Moy.23,19. Tyt, 1,2 
Ii. 4. Nie day tego Boże! I owszem 
niech Bóg będzie * prawdziwy, & 
wszelki człowiek ** kłamca, jako na- 
pisano, abyś *** był usprawiedliwio= 
ny w mowach twoich, a zebyś zwy- 
ciężył, gdybyś sądził. *Ps.86,15: 
lan.3,33. r.8,26. **Ps.62,10. Ps.116,11- 

*** Ps.51,6. 

5, Ieżli tedy niesprawiedliwość na: 
sza Bożą sprawiedliwość zaleca, coż 
rzeczemy ? Azaż niesprawiedliwy iest 
Bóg, który gniew przywodzi? (Po 
ludzku mówię.) 


(z6mże tedy zacnieyszy 
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6. Nie day tego Boże! Albowiem ia- | 


kożb Bóg * sądził świat? *1M,19,25. 

75 Eo ieźli prawda Boża przez moie 
kłamstwo obfitowala ku cliwale iego; 
czemuż ieszcze i ia by wam sądzony iā- 
ko grzesznik ? 

8. A nie raczey tak mówimy: (iako 
nas szkaluią, i jako niektórzy udawa” 
ią, żebyśmy mówili:) Będziemy czy” 
nic złe rzeczy, aby przyszły dobre! 
Których potępienieiest sprawiedliwe: 
HI. 3. Cóż tedy? Mamyż nad nie? 
Zadnym sposobem; gdyześmy prze 
tym dowiedli, iż ZA i1* Greko 
wie, wszyscy są pod grzechem 

JEM Gal, 3722, i 

10. Iako napisano : Niemasz sprawie- 
dliwego * ani iednego; * P;. 14,3: 

11. Niemasz rozumnego, i niemas% 
ktoby szukał Boga. 

12. Wszyscy się * odchylili, wespół 
się stali nienzytecznymi, niemasz kto” 
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0. 
13. Grobem otworzonym * iest gr- 
dio ich, ięzykemi swymi zdradzali, 
lad ¿miie ** pod wargami ich. 

* Ps. 5, 10. «hs, 140,4. 
14, Których usta vapełnionie są* prze- 
linania i gorzkości; * Ps. 10, 7, 
15. Nogi ich prędkie są * ku wyle- 
wanin krwi; * zat. 55, 7, 
pe. Skruszenie z biedą na drogach 
ch, 


17. A drogi pokoin nie poznali; 
18. Niemasz * boiaźni Boże 


przed 
oczyma ich. s. 36,2. 
V. 19. A wiemy, iż cokolwisk zakon 
mówi, tym, którzy są pod zakonem, 
mówi, ód; wszelkie usta były zatulo-' 
ne, i aby wszystek świat kodlężał ka- 
raniu Bozenu, 

20, Przeto * z uczynków zakonn nie 
będzie usprawiedliwione żadne cialo 


zakon iest poznanie grzęchu. 
*(Gal.2,16. r.3,10. **Rzym.7,7. 
21. Lecz teraz bez zakonu sprawic- 
dliwość Boża obiawiona iest, maiąca. 
Świadectwo z zakonu i z Proroków; 
*Rzym.1,17. Filip.3,9. 

29, Sprawiedliwość, mówię, Boża 
przez wiarę IEzusa Chrystusa ku 
Wszystkim i na wszystkie wierząca; 


| boć różności niemasz. 


DL) 
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Albowiem wszyscy zgrzeszyli, i 
nie dostawa im chwały Bozey. 


24. A bywaią usprawiedliwieni 


< darmo z łaski iego przez odkupienie, 


które się stało w Chrystusie IFzusie; 
*Efez,2,8.9. Tyt.3,5.7. r 

25. Którego Bóg wystawił ubłaga- 
niem przez wiarę w krwi iego ku o- 
kazaniu sprawiedliwości swoiéy przez 
odpuszczenie przed tem popełnionych 
grzechów w cierpliwości bożey, 

26, Ku okazaniu sprawiedliwości 
twoićy w teraźnieyszyra czasie, na to, 
aby on był sprawiedliwym i uspra- 
wiedliwiaiącym tego, który iest z 
wiary liizusowey. 

27. Gdzież tedy iest chluba? Odrzu- 
cona iest. Przez któryś zakon? Czy- 
li uczynków? Nie, ale przez zakon 
Wiary. 

V, 28. Przetoż mamy * za to, że czło- 


Do Rzymitnów. 


przed oblicznością iego, gdyż przez ** C 
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by czynił dobre, niemasz aż do iedne-| wiek bywa usprawiedliwiony wiarą 
* Ps. 53, 4.| bez uczynków zakonu. *Dzie.13,38. 


Hzym.8,3. Gał.2,16. YTym.1,9. Tyt. 
4,5. Zyd.7,1$. 

29. Izali Big iest tylko Bogiem Zy- 
dów? szali téz nie Poganów? Zaiste i 
Poganów. 

30. Ponieważ ieden "iest Bóg, który u- 
sprawiedliwi obrzezkę z wiary i nieo- 
brzezkę przez wiarę.  *Rzym.10,13, 

31. To tedy zakon niszczymy przez 
wiarę? Nie day tego Boże! i owszem 
zakon stanowimy. 


RozpDziat IV. 

1. Go przed tém powiedział o wie. 
rze usprawiedliwiałąćcy, tego przy- 
kładem Abrahamowym 1. 2. H. i 
świadectwem pisma Świętego potwir. 
dza, i dziesięćkroć w tym rozdziale 
przyczytania wzmiankę czyni 3 - 05, 


$ż tedy, rzeczemy, znalazł Abra- 
ham, oyciec nasz, * według cia- 
ła? * Izai. 51,2, 

2. Bo ieżli Abraham zuczynkówjest 
usprawiedliwiony , ma się czem chlu- 


| bic, ale nie u Boga. 


1l. 3. ‘Albowiem cóż pismo mówi? 

Uwierzył Abraham * Bogu, i przyczy- 

tano mu to za sprawiedliwość. ` 
*1May.15,6. Gal,3,6, lak.2,23, 

4. A robiącemu zapłata nie bywa 

przyczytana podług łaski, ale po- 

dług długu; 


x| 5. Nierobiącemu zaś, lecz wierzące- 


mu w tego, który usprawiedliwia nie- 
pobożnego, przyczytana bywa wiara 
iego za sprawiedliwość. 

6. Iako i Dawid powiada, że błogo- 
sławieństwo człowieka jest, któremu 
Bóg przyczyta sprawiedliwość bez u- 
czynków, mówiąc: 

7. Błogosiawieni, których odpu- 
szczone są * nieprawości, a których 
zakryte są grzechy; EPESI 

8. Błogosiawiony mąż, któremu 
PAN grzechu nie przyczyta, 

9. To tedy błogosławieństwo tylko 
na obrzezkę przychodzi, czy też na 
nieobrzezkę? Gdyż mowimy, iż wia- 
ra Abrahamowi iest przyczytana za 
sprawiedliwość. 

10. lakoż mu tedy iest przyczytana ” 
Gdy był w obrzezce, czyli w nie- 

obrzezce? 
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obrzezce? Nie w obrzezce, ale * w| 23. Anie napisano tego dla niego SA* 
nieobrzezce. * 1 Moy. 15, 6.| mego, iż mu to przyczytano, 

11. J} przyjął znak obrzezki * za pic- 

częć Paa roc oney wiary, 

która była w nieobrzezce, na to, 
aby był oycem wszystkich wierzą- 
cych w nieobrzezce, aby i onym 
przyczytana była sprawiedliwość; 

* 1 Moy. 17,11. 

12. I aby był oycem obrzezki, nie 
tylko GO którzy są z obrzezki, ale 
téż i tych, którzy chodzą stopami wia- 
ry oyca naszego Abrahama, która b9- 
ła w nieobrzezce, 

13. Albowiem nie przez zakon się 
stała obietnica Abrahamowi albo na- 
sieniu iego, aby był * dziedzicem 
świnia, ale przez sprawiedliwość 
wiary. * 1 Moy. 15, 18. 

14. Bo ieżli * ci, którzy są z zakonu, 
dziedzicami są, tedyć zniszczała wia- 
ra i wniwecz się obróciła obietnica; 

* Gal. 3, 16. 

15. Gdyż zakon gniew sprawuie; al- 
bowiem gdzie zakonu * niemasz, tam 
ani przestępstwa, * Rzym. 5, 20. 
16. A przetoż z wiary iesl dzizdzictwo, 
aby było z łaski, i zeby była warowna 
obietnica wszystkiemu nasieniu, nie 
tylko temu, które iest z zakonu, alei 
temu, które iest z wiary Abrahamo- 
wey,który iest oycem nas wszystkich; 

17. (Iako napisano: Oycem * wielu 
narodów wystawiłem cię) przed Bo- 
giem, któremu uwierzył, który oży- 
wia umarłe, i który przywoływa tych 
rzeczy, których niemasz, iakoby były. 

1 Moy. 17,4. 

18. Który Abraham przeciwko na- 
dziei w nadzieię uwierzył, że się sta- 
nie oycem wielu narodów według te- 
go» co mu powiedziano: T'ak będzie * 
nasienie twoie. *1M.15,5. Zyd.11,12. 

19. A nie będąc słabym w wierze, 
nie patrzał na ciało swoie inż obumar- 
łe, maiąc około sta lat, ani na obu- 
marły żywot Sary. 

20. O obietnicy tedy Bożćy nie wąt- 
pił z niedowiarsiwn; ale się umocnił 
wiarą i dał chwałę Bogu, 

21. Będąc też tego pewien, że cokol- 
wiek'on obiecał, mosen iest i uczynic. 

22. A przetoż przyczytano mu to za 
sprawiedliwość. 


przyczytano, którzy wierzymy w te" 
go, ktory wzbudził [Ezusa, PANA na- 
szego, z martwych; A 
25. Który wydany iest dla grzechów 
naszych, a wstał z martwych dla U- 
sprawiedliwienia naszego. 


1. Pożytki usprawiedliwienia z w14" 
ry w Chrystusa przywodzi 1-4, 5#" 
który dany iest za niemocne 5 - 7* 
(II, i grzeszne 8-13. IV. Porównt* 
nie czyni między Chrystusem i Ad** 
mem 14-16. V. śmiercią i żywe 
17-19. VI. zakonem i łaską 20. 21* 


Będąc tedy usprawiedliwieni z wiś” 
ry, pokóy * mamy z Bogiem prze” 
PANA naszego IEzusa Chrystusa; 

*Izai.9,6.7. r.26,3. r.32,17. r.57,19- 

Ian.14,27. Efez.2,14. Koloss.1,2.20- 

2. Przez któregośmy też przystęp 07 
trzymali wiarą * ku tey łasce, w któ” 
rey stoimy , i chlubimy ** się nadzieją 
chwały Bożćy. *Jan.6, 44 

Eler.1,18, r.3,12, **Zyd.3,6. 

3. A nie tylko to, ale się też chlubie 
my z ucisków, wiedząć, iż * ucis 
cierpliwość sprawuie, _ *lak.1,2.3. 

4. A cierpliwość doświadczenie, £ 
doświadczenie nadzieię; 

II. 5. A nadzieia nie * pohańbia, prze” 

to, iż miłość Boża rozlana iest w ser- 

cach naszych przez. Ducha świętego» 

który nam iest dany. x Ps, 32, 10. 
Ps. 125,1. 

6. Albowiem Chrystus, gdyśmy i€- 
szcze byli * mdłymi, według czasu u“ 
marł za niepobożne. * Elez, 2,5: 

Koloss. 2, 13. 

7. Choc ledwieby kto umarł zí 
sprawiedliwego; wszakże za dobre” 
go snadźby się kto umrzec ważył. 
(II. 8, Lecz zaleca * Bóg miłość swo” | 
ię ku nam, ze gdyśmy ieszcze by! 
grzesznymi, Chrystus za nas umarł 

* Jan. 3, 16. 1 lan. 4,9. 

9. Daleko tedy więcćy teraz uspró” 
wiedliwieni będąc krwią iego, zacho* 
wani będziemy przezeń ed gniewu. , 

10. Bo ieżliże będąc nieprzyiaciołmy | 
poiednaniśmy z Bogiem przez śmierć 1 
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Roznziae V, i 


A- gal 


| U MI 


4 " G my go 


- 


ję 
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lednani, zachowani będziemy przez | 
żywot lego. 

11. A nie tylko to, ale się też chlubi- 
My Bogiem przez PANA naszego IE- 
tusa Chrystusa, przez któregośmy te- 
Taz porednanie otrzymali. 

12. Pizetoż iako przez iednego * 
Człowieka grzech wszedł na świąt, 
A przez grzech śmierc; tak też na 
Wszystkie ludzie śmierć przyszła, po- 
Niewaz wszyszy zgrzeszyii. 

x t Moy. 3,6. 1 Kor. 15, 21. 

13, Albowiem aż do zakonu grzech 
był na świecie; ale grzech nie bywa 
| CZYLI gdy zakonu niemasz. 

. 14. Lecz śmierć królownia od A- 
dama aż do Moyżesza i nad tymi, któ- 
rzy nie grzeszyli, na podobieństwo 
przestępstwa Adamowego, który iest 
wzorem Gnego, który mał przy ść. 

15. Ale nie iako upadek, tak i dar z 
łaski; albowiem ieżłi przez upadek ie- 
dnego wiele ich pomarło, daleko wię- 
Cey łaska Boża i dar z łaski onego ie- 
dnego człowieka IEzusa Chrystusa na 
wiele ich opływała, 

16. A dar nie iest taki, iako to, co 
przyszło przez iednego, który zgrze- 
uyi. Albowiem wina iest z iedn'go u- 
padku ku potępieniu, ale dar z łaski 
2 wielu upadków ku usprawiedliwie- 
Riu, 


_ V. 17. Albowiem ieżli dla iednego * 


bpadku śmierć królowała przez ie- 
dnego, daleko więcey, którzy obh- 
tość oney łaski i dar sprawiedliwości 
przyimuią, w żywocie królować bę- 
dą przez tegoż iednego lEzusa Chry- 
atusa. * 1 Kor. 15, 22. 

18. Przetoż tedy iako przez iednego 
hpadek na wszystkie ludzie przyszła 
Wina ku potępieniu; tak téż przez ie- 

ego usprawiedliwienie na wszy- 
ttkie ludzie przyszedł dar ku uspra- 
wiedliwieniu żywota. 

19. Bo iako przez nieposłuszeństwo 
lednego człowieka wiele się ich stało 
grzesznymi; tak przez posłuszeństwo 
lednego człowieka wiele się ich stało 
tprawiedliwymi. 

1. 20. A zakon przytym nastąpił, a- 
by obfitował grzech; lecz gdzie się 


grzech rozmnożyl, tam łaska tóm' 


więcćy oblitowała. 


Do Rrymianów. 


| 11. Tak téż i wy rozumieycie, 


Rozd. 6. 187 


2i, Aby iako grzech królował ku 

śmierci, tak tóż aby łaska królowała 
przez sprawiedliwość ku żywotowi 
wiecznema przez IEzusa Criit, 
PANA naszego. 


RozbDbriat. VI. 

1. Usprawiedliwisni w Chrystusie 
nie maią w grzechach trwać, ale w 
nowości żywota chodzić 1. 2. II. Cze- 
go dowod bierze od taiemnicy chrztu 
3-11. III Ku świętobliwości napo. 
mina 1? - 18. 1V. grzechów koniea 
z pożytek posłuszensiwa pokazuiąc 
19 - 23- 


/óż tedy rzeczemy? Zostaniemyż w 

r R: lu, aby łaska obfitowała? 

2, Nie day tego Boże! albowiem któ 
rzyśmy umarľ grz chowi, iakoż ie- 
szcze w nim żyć będziemy? 

kę na niedz, 6 po S. Troycy.) 
Il. 3. róż nie wiecie, 12 * którzy” 

kolwiek ochrzczeni ieste- 

śmy w Chrystusa IEZUSA, w śmierć 

iego ochęzczeni iesteśmy?  *Gal.3,27. 
Koloss.2,12. 1Piotr.3,24, 

4, Pogrzebieniśmy tedy z nim przez 
chrzest w śmierć, aby iako Chrystus 
wzbudzony iest z martwych przez 
chwałę oycowską, tak żebyśmy i my 
w nowości * żywota chodzili. 
*Efez.4,24, Koloss.3,10. 1Piotr.4,1.2. 

5. Bo ieźliżeśmy z nim wszczepieni * 
w podobieństwo śmierci iego, tedy 
też i w podobieństwo zmartwych- 
wstania wszczepieni z nim będziemy, 

*Rzym.8,11. 1Kor.6,14. 2Kor.4,14. 

6. To wiedząc, że stary nasz czło- 
wiek pospołu z nim iest ukrzyżowa- 
ny, Ri ciało grzechu było zniszczo- 
ne, żebyśmy iuż więcey nie służyli 

rzechowi; 

7. Bo ktoc umarł, usprawiedliwiony 
iest od grzechu. 

8, leżliśmy tedy z Chrystusem * u- 
marli, wierzymy, iż też z nim żyć bę- 
dziemy, *Tym. 2,11, 

9. Wiedząc, że Chrystus powsta- 
wszy * z martwych, więcey nie umie- 
ra, i śmierć mn więcćy nie pannie. 

* Obiaw. 1, 18. 

10. By iż umarł, grzechowi raz u- 
marł, a iż żywie, zywie Bogu. | 
že- 
ście 


"Roxd. 6. AD ROMANOS. Rozd. 7. 
On, aleście |żywot wieczny w Chrystusie LEzusić: 
rystusie TEzusie, |PANU naszym. ] * 1 Moy. 2, 17: 
Ezech. 5, 18. r. 18, 18. r. 33, 8. 
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ście wy ninarłyri 
żywymi Bogu w Ć 
FANU naszym.] 
IM. 12. Niechże tedy nie królnie 

zech w śmiertelnćm ciele waszem, 
zebyście mn posłuszni byli w pożądli- 
wościach iego. 


Roznzirać VII. 


l. Pokazuie, co iest bydz pod 14- 
konem 1, 1i. przykładem od małżeńe 


13. Ani stawisycie członków waszych 
orężem niesprawiedliwości grzecio- 
wi; ale stawiaycie siebie * samych Bo- 


stwa wziętym 2 - És 104. a żeby nie 
była przygana zakonowi 7.43 IV. W 
czy, i2 za naszą winą 14. V. zakot 


go, iako z umarłych żywi, i członki [stał się nam przyczyną Śmierci 45. 10 

w8:ze orężem R SC Bege.|V1. który był dany ka żywotowi 17" 

*Łuk.1,74.75. Rzym.12,1. Gal.2,19. |20. VII. poiedynek ducha i ciała 0- 
Zyd.9,14. iPiotr.4,2. pisuie 24 - 25. 

14. Albowiem grzech panować nad 
wami nie będzie; boście nie pod za- | 4 : (bo: 
konem, ‘ale pod iaską. domym zakonu mówię) iz zakon 

15. Cóż tedy? Będziemyż grzeszyli, | panna nad człowiekiem, póki zyle: 
żeśmy nie ped zakonem, als pod ła- A. 2. Albowiem niewiasta, która iest 
ską? Nie day tego Boże! |* za mężem, póki żyw mąż, obowiąz 

16. Azaż nie wiecie, że komu * się zana mu iest zakonem; a ieżliby mąż 
stawiacic za sługi ku posłuszeństwu, | uruerl , uwolniona iest od zakonu mę* 


Ą zaż nie wiecie, bracia! (bo powia* 


tegoście sługami, komuście posłuszni żowego. *1Kor.7,39: 
bądź grzechówi ku śmierci, bądź po- 
sluszeństwu ku sprawiedliwości? 

*lan.8,34. 2Piotr.1,19. 

17. Ale chwała Bogu, że bywszy słu- 
gmni grzechu, usłuchaliście z serca 
sposobu onéy nauki, któreyście się 
poddali. 

18. A będąc * uwolnieni od grzechu, 
staliście się niewolnikami sprawiedli- 
wości. *Ian.3,36. Gal.5,f. 1Piotr.2,16. 

fLekcya na niedz. 7 po S. Troycy.) 
IV. 19. Po ludzku mówiędla mdło- 

ści ciała waszego. Albo. 
wiem iakoście stawiali członki wasze 
na służbę nieczystości i nieprawości 
ku czynieniu nieprawości; tak teraz 
stawisycie członki wasze na służbę 
sprawiedliwości ka poświęceniu. 

20. Bo pókiście byli sługami grze- 
cha, byliście wolnymi od sprawiedli- 
wości; 

21. lakiżeście tedy na on czas poży- 
tek mieli onych rzeczy, za które się 
teraz wstydzicie? Bo koniec onych 
iest śmierć. 

22, Lecz teraz, będąc uwolnieni od 
grzechu a zniewolemi Bogu, macie po- 
zytek swóy ku poświęceniu, a koniec 
żywot wieczny. 

23. Albowiem zapłata za * grzech 
iest śmierć; ale dar z łaski Bężćy iest 


* 


3. Przetoż tedy, póki mąż zywie 
hędzie * zwana cudzołożnicą, ieżliby 
żoną inszego męża została; ale ieżliby. 
mąż icy umarł, wolna iest od zakonu 
onego, aby nie była ceudzołożnicjy 
chocby się inszego męża żoną stala. 

*Matt.5,32. r.19,9. 

4. A tak, bracia moi! i wyście * n“ 
martwieni zakonowi przez ciało Chry- 
stusowe, abyście się stali inszego, ta 
iest, tego, który wzbudzony iest z 
martwych, 4 owoc przynosili 
Bogu. *Kor.5,15. Gal.2,19: 

1 Tess. 5, 10. 

5. Albowiem gdyśmy byli w ciele; 
namiętności grzechów, które się 
wzniecały przez zakon, mocy doka- 
zowały w członkach naszych ku przy” 
noszeniu owocn śmierci, 

6. Lecz teraz staliśmy się wolni od 
zakonu, umarszy temu, w któryme- 
śmy byli zatrzymani, abyśmy Bogu 
służyli w nowości ducha, a nie W 
starości litery, 

LL. 7. Cóż tedy rzeczemy? Iz zakon 
iest grzechem? Nie day tego Boże! 
owszemem * grzechu nie poznał, tyl- 
ko przez zakon; ba i o pożądliwości- 
bym był nie wiedział, by był zakon 
nie rzekł: Nie będziesz ** poządał. 
xRzym.3,20. **2M,20,17, 5M.5,21. 

8. Lecz grzech wziąwszy przyczynę 

przez 


Z. 


|—= me ——+ 


F 
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Rozd. 7. Do Rzymianáw. 


A Z NM a m WM 
rzez przykazanie, sprawił we mniej 24. Nędznyż ia człowiek! Któż mię 


Wszelaką pożądliwość; nibowiem bez | wybawi z tego ciała śmierci? 


| 


takonu grzech iest mariwy. 

3: I iam żył niekiedy bez zakonu; 
lecz gdy przyszło przykazanie, grzech 
ożył, a iam umart, 

_10, I znalazło się, że to przykazanie, 
które miało bydż ku żywotowi, iest 

Jmi ku śmierci. | 

7 11. Gdyż grzech wziąwszy , przyczy” 

"Mę przez przykazanie, zwiódł mię, i 

przez nie zabił mię. 

12. A tak zakon iest * święty, i przy- 
gzanie święte i sprawiedliwe i do- 
re, * Ps. 19,8. 1 Tym, 1,8. 
13. To tedy dobre stałoż mi się 
śmiercią? Nie day tego Boże! I o- 


wszem grzech, aby się pokazał bydź F 


grzechem, sprawił mi śmierć przez 
dobre, zeby się stał nader grzeszącym 
on grzech przez ono przykazanie. 
Iv. 14, Bo wiemy, iż zakon iest du- 
chowny, alem ia cielesny, zaprzeda- 
[ny * pod grzech. * Izai. 52, 3. 
V. 15. Albowiem tego, co czynię, nie 
pochwalam; bonie, co chcę, to czy- 
i nię, ale czego nienawidzę, to czynię. 
16. A ieżli czego nie chcę, to czynię, 
przyzwalam zakonowi, że dobry iest. 
VI. 17. Inż tedy teraz nie ia to czynię, 
lale grzech we mnie mieszkający; 
| 18. Gdyż wiem, że nie mieszka we 
f 


mnie (to iest, w ciele moićm,) * do- 
bre; albowiem chęc iest we mnie, ale 
wykonać to, co iest dobrego, nie 
znayduię. * i May. 6,5. 

19. Bs nie czynię dobrego, które 
chcę; ale złe, którego nie chcę, to 
czynię. | 

20, A ieżliz ia to czynię, czego nie 
chcę, iuż ia więcey nie czynię tego, 
ale grzech, * który we mnie AE | 

* w. 47. 
VII, 21. Znayduię tedy ten zakon |w 
sobie, gdy chcę dobre czynić, że się 
mnie zle trzyma, 

22, Albowiem kocham się w zako- 
nie * Bożym według wnętrznego czlo- 
wieka. TEN AZ, 
23, Lecz widzę inszy zakon * w człon- 
kach moich, odporny zakanowi umy- 
słu mego, i ktory mię zniewala pod 
zakon grzechu, który iest w członkach 
moich. * Gal. 5, 17, 


35, Dziękuię * Bogu przez IEznsa 
Chrystusa, PAna naszego. Przetoż te- 
dy ia sam uinysłein siużę zakonowi 
Bożeima , lecz ciałem zakonowi grze- 
chu. * 1 Kor. 1, 4. 


RoeznziaŁ VII 

I. Niemasz żadnego potępienia tym, 
ktorzy są wszczepieni w PANA Chry- 
siusa przez jego Ducha 1-4. H, at. 
bowiem tym Duchem żywią 9 . 13, 
III. którego świadectwo j4. IV, wąt. 
pliwość o zbawieniu zbiia 15-17, Vi 
trudności wszelakich ulżywa 13 = 49, 


)czetcz teraz żadnego potępienia nie- 

masz tym, którzy będąc w Chry- 
stusie IEzusie nie według ciala cho- 
dzą, ale wedlug ducha. 

2. Albowiem zakon ducha żywota, 
który iest w Chrystusie LHzusie, u- 
wolnił mię od zakonu * grzechu i 
śmierci. *lan.8,36. Gal.5,1, 

3. Bo co niemożnego było * zakono- 
wi, w czóćm on był słaby dla ciała, 
Bóg posławszy syna swego w podo- 
bienstwie grzesznego ciała i dla grze- 
chu, potępił ** grzech w ciele, 

*lizym.3,28. Gal.2, 16, Zyd.7,19, 

xeo kor.5,21. Gal.3,13, 

4. Aby ona sprawiedliwość zakonu 
była wypełniona w nas, którzy nie 
według ciała chodzimy, ale według 
duche. - 

5. Albowiem, * którzy są według 
ciata, o tém myslą, co iest cielesnego; 
ale którzy są według ducha, myślą o 
tém, co iest duchownego, *1Kor.2,14. 

6. Gdyż zmysł ciała iest śmierc; ale 
zinysł duchą iest żywoti pokóy, 

7. Przeto, iz zmysł ciala iest nieprzy- 
iacielem Bogu; be się zakonowi koje. 
mu nie poddawa, gdyż tćż i nie może. 

8. Przetoż którzy są w ciele, Bogu 
się podobać nie mogą. 
il. 9. Lecz wy nie testeście w ciele, 
ale w duchu, gdyż Duch * Boży mie- 
szka w was; a ieżli kto Ducha Chry- 
stusowego niema, ten nie iest iego. 

*1 Kor.3,16. 

10. Ale ieźli Chrystus w was iest, ten 

dy ciało iest martwe dla grzechu, a 


| duch iest zywy dla sprawiedliwości. 


11. A 
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11. A ieżli Duch tego, który lkzusa 
wzbudził z martwych, mieszka w was, 
ten, który wzbudził Chrystusa z mar- | 
twych, obżywi i śmiertelne * ęiała 
wasze przez Ducha swego, który w! 
was mieszka. *iKor.6,14. Filip.3,11.| 

(Lekcya na 8 niedz. po 8. Troycy.) 

12. Ą tak, bracia! dłużnikami ieste- | 

Hii nie ciału, abyśmy we- 
dług ciała żyli. 

13. Albowiem ieźlibyście według 
ciała żyli, pomrzecie, ale ieżlibyście 
Duchem sprawy ciała umartwili, żyć 

będziecie. 

III. 14. Bo którzykolwiek Duchem 

Bożym * prowadzeni bywaią, ci są| 

synami Bożymi. *Gal.4,6. r.5;18. 

IV. 15. Gdyżeście nie wzieli Ducha 

niewoli znowu ku boiażni, aleście 

wzięli Ducha przysposobienia ** sy- 
nowskiego, przez którego wołamy: 

Abba, to iest oycze! *2 Tym, 1,7, 

*k (3al. $3,26. r. 4, 5. (i 

16. Tenże Duch poświadcza * ducho- 

wi naszemu, iżeśmy dzier'mi Bożymi. 

*2Kor.1,22. r.5,5, Efez.1,13. r.4,30. 

17. A ieżłiż dziećmi, tedy i dziedzi-- 
cami, dziedzicami w prawdzie Boży- 
mi, a spółdziedzicami Chrystusowy- 
mi, ieźli tylko * z nim cierpimy, aby- 
śmy też z nim byli uwielbieni. 

* 2'Pym. 2, 12. 

(Lekcya na niedz. 4 po S. T'roycy.) 

y. 18. Albowiem, (bracia!) mam za 
=T to, iż utrapienia teraźniey- 

szego czasu nie są godne oney przy- 

` sztey chwały, która się ma obiawić w 

nas. *2 Kor. 4,17. 

19. Bo troskliwe wyglądanie stwo- 
rzenia oczekiwa obiawienia synów 
Bożych. 

20. Gdyż stworzenie marności iest 
poddane, nie dobrowolnie, ale dla 
tego, który ie poddał; 

21. Pod nadzieią, że i samo stworze- 
nie będzie uwolnione z niewoli ska- 
żenia na wolność chwały dziatek Bo- 
żych. 

22. Bo wiemy, iż wszystko stworze | 


AD ROMANOS, 
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kiwaiąc przysposobienia synewskie- 
go, odkupienia * ciała naszego, ] 
*Łuk.21,23. 0i 

24, Albowiem nadzieiąśmy zbawię- 
ni. A nadzieia widoma nie iest nadzie= 
ia; bo co kto widzi, przecz się tego 
spodziewa? 

25. Ale czego nie widziemy , tego się 
spodziewamy, i tego przez cierpli- 
WOśĆ oczekiwamy. 

26. Takze też i Duch dopomagt 
mdłościem naszym. Albowiem o co- 
byśmy się modlić * mieli, iako potrze- 
ba nie wiemy; ale tenże Duc przy” 
czynia śię za nami wzdychaniem nie- 
wymownem. *Matt.20,22. Tąk.4,3. 

27. A ten, który się serc * bada, wie» 
który iest zmysł ducha, ponieważ we- 
dług Boga przyczynia się za Swiętymi- 
*1Sam.16,7. Ps.7,10. ler.11,20, r.17,10. 

r.20,12. Łuk,16,15. Dzie.1,24. 
(Lekcya na dzień S, lakuba.) 
28. wiemy, iż tym, którzy miłuią 

Boga, wszystkie rzeczy do- 

pomagaig ku dobremu, to iest, tym, 

tórzy według postanowienia Bozego 
powołani są. 

29. Albowiem, które on przeyrzał» 
te też przenaznaczył, aby byli przy- 
podobani obrazowi syna iego, żeby 
on był pierworodnym między * wielą 
braci. * Koloss. 1, 18. 

30, A które przenaznaczył, te też 
powołał; a które powołał, te tćż u- 
sprawiedliwił; a które usprawiedli- 
wił, te.też uwielbił. | 

31. Cóż tedy rzeczemy na to? leżli 
Bój; * za nami, któż przeciwko nam? 

* 4 Moy. 14,9. 

32. Który ani własnemu * synowi 
nie przepuścił, ale go za nas wszy- 
stkich wydali; iskóżby wszystkiego z 
nim nie darował nam? 

* Izai. 53, 10. lan. 3, 16, 

33. Któż będzie skarzył na wybrane 
Boże? Bóg iest, który * usprawiedli- 
wia. *lzai.53,11, 1Kor,6,11. Tyt.3,7. 

34, Któż iest , coby ie potępił? Chry- 
stus iest, który umarł, owszem i z 
martwychwstał , który też iest na 


2 


nie wespół wzdycha, i wespół boleie prawicy Bożey, który się też przyczy- 
aż dotąd. nia za nami. 

23. A nie tylko ono stworzenie, alei 35. Kioz nas odłączy od miłości 
my, którzy mamy pierwiastki Ducha, , Clrystusowey? czyli utrapien: ? czy- 
i my sami w sobie wzdychamy, ocze- |li ucisk? czyli prześladowanie? WE 
głód: 


wm: 


| Rozd. 8. 9. 


w pa o o 

głód? czyli nagość? czyli niebezpie- 
Czeństwo? czyl. miecz: 

36. Tako napisano: Dla ciebie caly * 
ień zabiiani bywamy, poczytaniśmy 
ako owce, na rzeź naznaczone; 

| *Ps44,23, 1Kor.4,9. SKor,4,11, 


tiężamy przez tego, który nas umi- 

|tował. 

j 38. Albowiem pewienem tego, iż a- 
Ni smierc, ani żywot, ani Aniołowte, 
ani księstwa, ani mocarstwa, ani te- 
fażnieysze ani U rzeczy, 

„39. Ani wysokość, ani głębokość ani 
żadne insze stworzenie nie będzie nas 
mogło odłączyć od miłości Bożéy, 
która jest w IEzusie Chrystusie, PÀ- 

U naszym. ] 


Rozpbziiui IX. 

1. Uczy, że dwojacy są synowie 
Abralamowi 1 - 14. JL z którymi 
óg wsdług woli swoićy 15-13, III 
lako garncarz z gliną wolnie sobie 
Poczyna 29-48. IV. potem wezwie 
ùia Poganów a Zydów odrzucenia z 

roroków dowodzi 24- 35. 


| Drawdę mówię w Chrystusie, a nie 
| " kłamam, w czem mi poświadcza 
tumnienie moie przez Ducha świę- 
lego: 

2, Ze mam wielki smętek i nieusta- 
Waiący ból w sercu moićm. 

_3. Albowiem żądałbym sam, abym 
 * się stał odłączonym od Chrystusa za 
ę M y 
raci moie, za pokrewne moie we- 
diup ciała. * 2 Moy. 32, 32, 
4, Którzy są Izraelczycy, których *iest 
przysposobienie synowskie i chwała i 
GAR = i zakonu ** danie i służba 
oza i obietnice; - *5 Moy, 7,6. 
** Efez. 2, 12. 
_ 5. Których są oycowie, i z których 
| pe Chrystus ile według ciala, 
który iest nad wszystkimi Bóg błogo- 
j*ławiony na wieki. Amen. 

6. Lecz nie można, żeby miało * u- 
paść słowo Boże; albowiem nie wszy- 
tcy, RESZĄY ** z Izraela, są Izrae- 

lem; 4Moy.23,19. **Rzym.2,28, 


| 7. Ani ič są nasieniem Abrahamo- 


| 


wem, wszyscy są dziećmi; ale rzeczo- 
Ro: W Izaaku * będzie tobie nazwane 


| basienie; *iMoy.21,12. Zyd.11,8, 
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37, Ale w tém wszystkićm przezwy” | 
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8. To iest, nie dzieci ciała są dziećmi 
Bożymi; ale dzieci * obietnic bywaią 
w nasienie policzone. * Gal. 9,24 

9. Albowiem obietnicy słowo to iest: 
O tym właśnie * czasie przyjdę, a Sara 

|będzie miała syna; *t Moy. 13, 10. 

10. A nie tylko tò, ale i Rebeka, * 
dy 2 iednego oyca naszego Izaaka 

rzernienną została. *LMoy,25,21, 

11. Gdy się ieszcze były dziatki nie 
narodziły, ani co dobrego albo złego 
uczyniły, aby się ostało postanowie. 
nie Boże według wybrania, nie z u- 
czynków, ale z tego, który powoływa, 

12. Rzeczono ity, że więkuty będzie 
słuzył * mnieyszemu,  *1Moy.25,23 

13. Iako napisano: łakubam * umi- 
łował, alem Ezawa miał w nienaw:- 

ci. * Mal. L 2% 

14. Cóż tedy rzeczemy? Iestże nie- 
sprawiedliwość * u Boga? Nie day 
tego Boże! *5 Moy. 32,4, 

2 Kron. 19,7. Iob.8, 3. r, 34, 10. 

II. 15. Albowiem do Moyżesza *.mó. 
wi: Zmiłuię się, nad kim się zmiłnię, 
a zlitnię się. nad kim się zlitu'ę. 

* 2 Moy. 33, 19, 

16. A przetoż nie należy na tym, co 
chce, ani na tym, co bieży, ale na Bo- 
gu, który się zmiłowywa, 

17. Albowiem mówi pismo do Fa- 
raona; Na tom * cię samo wzbudził 
ab ym okazał moc moię na tobie, a a 
by opowiadane było imię moie pa 
wszystkiey ziemi. *2 Moy. 9, 16. 

18. A tak nad kim chce, zmi owywa 
się, a kogo chce, zatwardza. 

19. Ale mi rzeczesż? Przeczże się ie- 

szcze uskarza? bo któż się sprzeciwił 
woli iego? - 
[I 20. [ owszem, o człowiecze! któ. 
żeś ty iest, który spór wiedziesz z Bo- 
giem? lzali lepianka * rzecze lepiarzo- 
wi: Przeczżeś mię tak PO 

i * [zai. 45,9. r, 64,8. 

21. Izali niema mocy garnca.z * nad 
gliną, żeby z tóyże bryły uczynił ie- 
dno naczynie ką uczciwości a drugie 
ku zelżywości? *ler.18,6. Mądr.15,7. 

Syr.ż4,12, ATym.2.20, ó 
22, A ieżliż Bóg chcąc okazać gniew, i 
znaiomą uczynić możność swoię , zno- 
sił w wielkiey cierpliwości naczynia 
gniewu na zginienie zgotowane, 
23. A iżby znajome uczynił bogactwa 
€liważy 
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sierdzia, które zgotował ku chwale; 
IV. 24. Rage i powołał, to iest 
nas, nie tylko z Zydów, ale i z 
Poganów, 

25. Iako też u Ozeasza mówi: Nazo- 
wię lud, który * nie był noin, ludem 
moim, A Onę, która nie była umiłowa- 
ną, nazowię umiłowany. 

* Ozeasz. 2, 23. 1 Piotr. 2, 10. 

26. I stanie się, że na tém mieyscu, 

dzie im mawiano: Nie iesteście wy * 

udem moim, tam nazwani będą syna- 
mi Boga żywego. * Ozeasz. 1, 10. 

27. A lzniasz wała nad Izraelem, mo- 

iąc: Chocby liczba * synów lzrael- 
skich była iako piasek morski, ostan- 
ki zachowane będą. * Izai. 10,22. 

Amos. 9,8. Zach. 13, 8. 
28. Albowiem sprawę skończy i skro- 
ci w sprawiedliwoścł; sprawę zaiste 
skroconą uczyni PAn na ziemi. 

29. Liako przed tem powiedział [za- 
iasz: By nam był PAN zastępów * nie 
zostawił nasienia, bylibyśmy się stali 
iako ** Sodoma, i Gomorze byliby- 
śmy podobni. *l1z.1,9. **1Moy.19,24, 

12ai.13,19. ler.50,40. Ezech.16,55. 

30. Cóż tedy rzeczemy? To, iz Poga- 
nie, którzy nie szukali sprawiedliwo- 
ści, dostąpili sprawiedliwości, a spra- 
wiedliwości, która iest z wiary. 

31. A Izrael szukaiąc * zakonu spra- 
wiedliwości , nie doszedł zakonu spra- 
wiedliwąści. *Rzym.10,2. r.11,7. 

32. Dla czegoż? Iż nie z wiary, ale 
iako z uczynków zakonu ićy szukali; 
albowiem się obrazili o kamień obra- 
zenia, 

33. Iako napisano: Oto, kładę w Sy- 
onie * kamień obrażenia, i opokę o- 
trąceni, a wszelki, ** który weń wie- 
rzy , nie będzie pohańbiony. 

"Po 118,22. 1z.8,14. r.28,16, Mat.21,42. 
Mark.12,10. 1Piotr.2,6. **Psalm.2,12. 
Przyp.16,40. ler.17,7. 
Rozoriał X. 

1. Pokazuie skutki wybrania 4. 2. 
M. iż iedni odrzucaią, drudzy przyi- 
muią 3. JL. Chrystusa, króry iest 
celem zakonu 4 - g4, IV. powełanie 
Poganów przez Moyżcsza 15 - 19. V. 
a Zydów przez Izaiasza przepowiedzia- 

ne iest 20. 21. 
Pracia! przychylna wola serca mego 
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chwały swoiey nad naczyniem miło- | i modlitwa, którą czynię do Boga 
Izraelem, iestci ku zbawieniu. 


Rozd. 10. 
z8 

2. Albowiem dawam im świadectwo 
iż gorliwcść * ku Bogu maią, ale nie 
według wiadomości. * Rzym.9,31: 
II. 3. Bo nie znając sprawiedliwości 
Bożcy, a chcąc własną sprawiedi:= 
wość wystawic, sprawiedliwości Bo” 
żėy nie byli poddani. 

TU. 4. Albowiem koniec zakonu iest 

* Chrystus ku sprawiedliwości każde- 

mu wierząceimu. * Matt. b, 17. 
Dzie. 13, 38, Gal. 3, 24, 

5. Gdyż Moyżesz pisze o sprawiedli- 
wości, która iest A N iż ktoby- 
kolwiek te * rzeczy czynił, przez nie 
żyć będzie. * 3 Moy. 18, 5. 

Ez. 20, 11. Gal. 3, 12. 

6. Ale sprawiedliwość, która jest £ 
wiary, tak mówi: Nie mów w sercil 
swem: Kto * wstąpi na niebo? to iest 
Chrystusa na dół sprowadzić; 

* 5 Moy. 30, 12. 

7. Albo kto zstąpi do przepaści? to 
iest Chrystusa od umariych wypro- 
wadzic. i 

8. Ale (Moyżesz) cóż mówi: Blisko 
ciebie iest * slowo w uściech twoich t 
w sercu twoićm. Toc iest słowo wia” 
ry, które opowiadamy: *5Moy.30, 14. 

Izai.żi,16. r.59,21. = 

9. Ze ieźlibyś usty wyznał PAna IE- 
zusę, i uwierzyłbyś w sercu twoiem, 
że go Bóg z martwych wzbudził, zbae 
wiony będziesz. | 

(Lekcya na dzień S. Andrzeia.) 
10. 4 Ibovriem sercem wierzono by- 
` wa ku sprawiedliwości, ale 
się usty wyznanie dzieie ku zbawieniu. 

11. Bo pismo mówi: Wszelki, kto 
weń* wierzy, nie będzie pokańbionyj 

*Izai.28,16. Rzy:n.9,33. LPiotr.2,6, 

12. Gdyż niemasz różności międz 
Zydem i Grekiem; bo tenże PĄ 
wszystkich bogaty iest ku wszystkim, 
ky go wzywają. 

13, Kazdy bowiem, ktoby * wzywał 
imienia PAńskiego, zbawiony będzie: 

* loel 2,3%, Dzie, 22, 16, 

14, lakoz tedy wzywać będą tego, w 
którego nie uwierzyli? a iako uwierzą 
w tego, o kiórym nie słyszeli? a iako 
usłyszą bez kaznodziei? 

IV: 15. Iakoż téż będą kazać, ieźliby 
nie byli posłani? lako napisano: O 
iako 
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a iako śliczne są nogi * „AR którzy o- | II. 4. Ale cóż mu mówi Boska odpo- 
powiadaią pokóy, tych, którzy opo- | wiedź? Zostawiłem sobie siedm tysię- 
» | wiadaią dobrerzeczy.  * Izai.52, 7.|cy mężów, którzy nie skłonili kolana 
e Nahum. 1, 15, Baalowi. 
l | 16. Aled nie wszyscy posłuszni byli| 5. Tak tedy teraźnieyszego czasu 
i | Ewangielii; albowiem Izaiasz * mówi; | ostanki podiug wybrania z łaski zo- 
= | PAnie! któż uwierzył kazaniu nasze- | stały. 


- | mu? ' *Tzai, 53,1. lan. 12, 38.| G.A ponieważ * z łaski, tedyć inż nie 
| 17. Wiara tedy iest z słuchania, a|z uczynków, inaczćy łaska iużby nie 
t . łuchanie przez słowo Boże. była łaską; a ieżliz uczynków, iużci 


. 


18. Ale mówię: Izali nie słyszeli? i| nie iest łaska; inaczey uczynek jużby 
f- Owszem * na wszystkę ziemię wyszedł | nie był uczynkiem. * 5 Moy. 9, 4. 5, 
głos ich, i na kończyny okręgu ziemi| 7. Cóż tedy? Czego Izrael * szuka, 
Uowa ich.] ` = Ps. 19,5. | tego nie dostąpił; ale wybrani dostą- 
19. Ale mówię: Tzali tego nie poznał | pili, a inni zatwardzeni są, 
Izrael? Pierwszy Moyżesz mówi: Ia * Rzym. 9, 31. 
Was do zawiści pobudzę przez naród, | 8. (Iako napisano » Dał im Bóg * du- 
tóry * nie iest narodem, przez naród | cha twardego snu, oczy, aby nie wi- 
_ Rierozumny rozdrażnię was, dzieli, iuszy, aby nie słyszeli,) aż do 
* 5 Moy. 37,21. dzisieyszego goig * Izai. 6, 9 r. 29, 10. 
'V. 20. A Tzaiasz śmiałości uż waiąc | Ezech. 12,2. Matt. 13,14 Masrk.4, 12, 
mówi: Testem znaleziony * od tych, | %nk. 8,10. Ian. 12,40. Dzie.28,26. 
tórzy mnie nie szukali, i iestem obia-| 9: A Dawid mówi: Niechzyim bę- 
Wiony tym, którzy się o mnie nie py- | dzie * stół ich sidłem i ułowieniem i 
tali. * Izai, 65, 1.| otrąceniem i odpłatą. * Ps, 69, 23. 
„21. Ale przeciwko Izraelowi mówi:| 10. Niech zaćmione będą oczy ich, 
aly dzień wyciągałem *ręce moie do aby nie widzieli, a grzbietu ich zawsze 
ludu upornego i sprzeciwiaiącego się. nachylay. 
Í % Izai. 65, 2. Ier. 35, 14. 11. Mówię tedy: Azaż się potknęli, 
aby padli? Nie day tego Boże! Ale 
Roznziui XL rzez ich upadek doszło zbawienie * 
M 1. Zeby o ludu Bożym i o Kościele 


J N ; S 
) oganów, aby ie do zawiści przy- 
ho Według zwierzelmiego pozoru nie sąs 


wiodł. * Rzym. 10, 19. 
ie dzono 1-3. TV. niewiadonmiościa Elia. 
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12, A ponieważ upadek ich iest bo- 
 |lzową dowodzi 4-45, 1U Zydowie gactwein świata, a umnieyszenie ich 


p thoć przodki święte mieli 16-02, IV, bogactwem Poganów, iakoż daleko 


tZ nie wszyscy z Poganów przyięci| 43. Albowiem mówię * wam Poga- 
H. VI. Pogany do pokory upo: nom, ilem ia iest Apostolem Poga- 
| Mina 30 - 32. VII głębokim się są- nów, usługowanie moie zalecam, 
om Bożym dziwuie 33-36. *Dzie.9, 15. r.13,2. r. 22,21, Gal. 1,16. 
Mówi tedy: Tzali * Bóg odrzucił lud r.2,8. Efez,3,8, 1 Tym.2,7. 
p 3 swóy? Nie day tego Boże! Albo-| 14. Azabym iako ku zawiści pobu- 


r |: wszyscy są wybrani 23. V, także | więcey ich zupelność? 
e 
nli 


iem i iam jest Izraelczyk z nasienia j dził ciało moie, i zbawiłbym nie- 
Åbrahamowego, z pokolenia Benia- | które z nich. 
linowego. * ler. 31, 37.etc.| 15. Albowiem ieżlić odrzucenie ich 
„». Nie odrzncilci Bóg ludu swego, |iest poiednaniem świata, cóż będzie 
kóry przeyrzał. Azaż nie wiecie, co przyięcie ich, tylko ożycie od umar- 
hówi pismo o Eliasza? iako się przy- | łych? 
ynia do Boga przeciwko teo wi, III. 16. Ponieważ ieżli pierwiastki 
owiąc: święte, tedyć i zaczynienie: a ieżli ko- 
„3.PAnie! Proroki. * twoie pomordo- | rzeń święty, tedyć i gałęzie. 
Wali, i ołtarze twoie zburzyli azosta-| 17. A ieiki niektóre z gałęzi odłama- 
em iasam, iszukają duszy moićy.  |nesą, aty, któryś był płonmą oliwą, 
* 1 Król. 19, 10. iesteś wszczepiony zamiast nich, ista- 
(r) łeś 
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feś się uczęstnikiein * korzenia itłusto- 
ści oliwego drzewa, * [er, 11, 16. 

18. Nie chlubże się przeciw gałę- 
ziom; bo ieżli się chlubisz, wiedzze, iż 
nie ty korzenia nosisz, ale korzeń cię. 

19. Ale rzeczesz: Odłamane są gałę- 
zie, abym ia był wszczepiony. 

20. Dobrze; dla niedowiarstwa odła- 
mane s4, ale ty wiarą stoisz; nie bądż- 
że hardéy myśli, ale się bóy. ; 

21. Albowiem ieźli Bóg przyrodzo- 
nym gałęziom nie przepuścił, wiedz, 
że i tobie nie przepuści. = 

22. Oluczże tedy dobrotliwośc i sro- 
gość Bożą; przeciwko tym w praw- 
dzie, którzy upadli, srogość, ale prze- 
ciwko tobie dobrotliwość, ieźlibyś 
trwał w dobroci; inaczóy i ty będziesz 

cięty. 

W. 23. Aleć i oni, ieżli nie będą trwa- 
li w niedowiarstwie, wszczepieni zaś 
będą, gdyż mocny iest Bóg one zasię 
wszczepic. 

V. 24. Albowiem ieżliś ty iest wy- 
cięty z oliwy, z przyrodzenia płon- 
ney, a przeciwko przyrodzeniu iesteś 
wszczepiony w dobrą oliwę, iakoż 
'deleko więcóy, którzy są według 
przyrodzenia, wszczepieni będą w 
awoię wiasną oliwę? 

25, Bo nie chcę, abyście nie mieli 
wiedzieć, bracia! tey taiemnicy, (że- 
byście nie byli sami u siebie mądry- 
mi,) iż zatwardzenie z części przyszło 
na Izraela, pokiby nie weszła * zupeł- 
ność Poganów. * Łuk. 21, 24. 

26. A tak wszystek Izrael będzie zba- 
wiony, iako napisano: Przyidzie z Sy- 
onu * wybawiciel i odwróci niepobo- 
zności od lakuba. * Ps, 14,8. 

Izai. 59. 20, 

27. A toć będzie * przymierze moie 
znimi, gdy odeymę oT ich. 
*izai.27,9. ler.31,33. Zyd.8,8. r.10,16. 

28. A tak według Ewangielii nie- 
przyiaciołmi są dla was; lecz według 
wybrania są miłymi dla oyców. 

39. Albowiem darów swoich i we- 
zwania Bóg nieżałuie. | ) 
VI. 30. Bo iako i wy niekiedy niewie- 
rzyliście Bogu, ale teraz dostąpiliście 
miłosierdzia dla ich niedowiarstwa. 

* Efez. 2, 2. 
31. Tak i oni teraz stali się niepo- 
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słusznymi, aby dla miłosierdzia = 


okazanego ioni miłosierdzia dostąpili 
32, Albowiem zamknął ie Bóg wszy 
stkie w niedowiarstwo, aby się na 
wszystkimi zmiłowaŁ 
(Lekcya na niedz. S. Troycy. ) 
VII. 33. O głębokości bogactwa Í 
mądrości i znaiomośc 
Bożey! Iako są niewybadane sąd 
iego, i niedoścignione drogi iepo! 
34. Bo któż poznał umysł * PAński 
albo kto był raycą iego? 
*]zai.40,13. Mądr.9,13. 1Kor.2,16 
35. Albo kto mu co * pierwey dał, 
będzie mu zasię oddano? * lob. 41, ' 
36. Albowiem * z niego i przezeń 
w nim są wszystkie rzeczy; iemu *]; 
niech będzie chwała na wieki. Amen. 
* 1 Kor.$, 6. ** Rzym. 16, 27. 


RozDział XIL 
1. Upomina do rozumnćy służby Bol 
żey tag, II. i do nieobłudnóy, któ 
raby przez cnoty iawna była, miło 
ści 9-13- III. a któraby się i ku nić 
przyjaciołom skłaniała 14-01. 


(Lekcya na niedz. 1 po 3 Król.) 


proszę was tedy, bracia! przez lito 

ści Boże, abyście stawiali ciał 

wasze * ofiarą żywą, świętą, przyie 

mną Bogu, to iest, rozumną służb 

waszę, * Rzym. 6, 13. Filip, 4, 18 
1 Piotr. 2,5. 

2. A nie DE waycio się * te 
mu światu, ale się przemieńcie prze 
odnowienie umysłu waszego na to, A 
byście doświadczyli, która ** iest wo 
la Boża dobra, przyiemna i doskona 
ła. *lak.4,4, 1llan.2,15. **Efez,5,17: 

1 Tess. 4, 3. 

3. Albowiem powiadam przez łask 
która mi iest dana, kazdemu, co ieśl 
między wami, aby więcey o sobie nif z 
rozumiał, niżeli potrzeba rozumiećj| wą? 
ale zeby o sobie rozumiał skromnia. tk; 
tak iako komu * Bóg udzielił miari ń 
wiary. *1 Kor: 12,1% sg 

4. Albowiem iako w iednem * ciel 4, 
wiele członków mamy, ale wszystkie, 49 
członki nie iednoż dzieło maią; mil 

* 1 Kor, 12,12, Efcz.4,16. / alh, 

5, Tak wiele nas iest iednem *ciałert| ą 1 

w Chrystusie, alesmy z osobna ied 
ty, 


1 


drugich czlonkami.] ` * 1 Kor. 12, 25 
(Lekcył = 
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(Lekcya na niedz. 2 po 3 Król.) 
6. Jyaiac tedy różne dary * według 


ao 3 łaski, która nam iest dana; 

ad jeżli proroctwo, niech będzie we- 
ług sznuru wiary; x1 Kor. 12,4. 
7, leżli * posługowanie, niech bę- 

n zie w posługowaniu; ieżli kto nan- 

dy © niech trwa w nauczaniu; 

U * 1 Piotr, 4, 11. 

kif è Ieźli kto napomina, w napomina- 


hiu ; kto * rozdawa, w szczerości ; kto 
Przełożony iest, w pilności ; kto czyni 
Miłosierdzie, niech czyni z ochotą. 

* Matt. 6, 1.2.3. ** 2 Kor.9, 7. 


dna; mieycie w obrzydliwości * złe, 
x Amos. 5, 15. 


łaiąc ANU służący; 

12. W nadziei się ERER w uci- 
sku ** cierpliwi, w modlitwie **" usta- 
Wiczni; * Filip. 4, 4. ** Zyd. 12, 2. 

ww Euk. 18, 1. 

13. Potrzebom * Swiętych udziejaią- 

cy, gościnności ** naśladuiący. 

* 1 Kor.16,1. ** Zyd. 13, 2. 
Ur. 14. Dobrorzeczcie tym, którzy 
Was * prześladnią , dobrorzeczcie a nie 
Przeklineyaie. * Matt. 5, 44. 

15. Weselcie się z weselącymi, a 
płączcie z płaczącymi. 

16. Bądźcie między * sobą iednomyśl- 
Ni, wysoko o sobie ** nie rozumie- 
àc, ale się do niskich nakłaniaiąc, ] 
* Rzym, 15,5, ** Izai.5, 11. 
(Lekcya na niedz. 3 po 3 Król.) 
kel 17, (Bracia!) nie bądżcie * mą- 
nił drymi sami u siebie; żadnemu złym ** 
Ea ža złe nie oddawaycie, obmyśliwaiąc 
"k to, co iest uczciwego przed wszy- 
„| tkimi ludźmi. * Ps. 131,1. 
| %* Matt. 5, 39. ,*** 2 Kor. 8, 21, 
; ‚t8. „AE męża ierg was iest, ze 
gszystkimi ludźmi pokóy mieycie, 
ki 197 Nie mściycie dE » ami, Nay: 
Milsi! ale daycie mieysce gniewowi; 
jen] | Powiem napisano: Mnie ** pomsta, 
dni] JA oddam, mówi PAN. 
ośr * Matt. 5, 39. ** 5 Moy. 32, 35. 
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II 9. Miłość niech będzie nie obłu- | K 
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twóy, nakarm go; ieźli pragnie, na- 
póy go; bo to czyniąc, węgle rozpa- 
lone zgarniesz na głowę iego. 
m Przyp. 25,24 
21. Nie day się zwyciężyć złemu, ale 
złe dobrem zwyciężay. | ; 


EDSS 
RozDziat XNE ass 
I. Przykaznie, aby wszyscy pode da 
ni byli wszelkićy zwierzchnóści 17. 
II. bliznie swoie miłowali 8-1410. 111. 
sprawiedliwieżyli 11-13, IV. i Chry- 
stusa przyobłoczyli 14, on 


ażda dusza * niech będzie zwie- 

, rzchnosciom Mgipyn poddana; 

boć niemasz zwierzchności, tylko **od 

Boga; a te, które są zwierzcliności, od 

Boga są postanowione. "Tyr, i. 
1 Piotr. 2,13. *" Mądr.6, 4. etc. 

2. A tak kto się zwierzchności sprze- 
ciwia, Bożemu się postanowieniu 
sprzeciwia; a którzy się sprzeciwiają, 
sami sobie potępienie ziednaią. | 

3. Albowiem’ Przełożeni nie są na 
postrach dobrym uczynkom, ale 
złym. A chcesz się nie bać zwie- 
rzchności, czyń, co iest dobrego, a 
będziesz miał pochwałę od nity; 

4. Bożym bowiem iest sługą tobie 
ku dobremu. Ale ieźli uczynisz, co 
iest złego, bóy się; boc nie darmo 
miecz nosi, gdyż iest sługą Bożym, 
mszczącym się w gniewie nad czynią- 
cym, co iest złego. 

5, Przetoż trzeba bydź poddanym nie 
tylko dla gniewu, ale i dla samnienia. 

6. Albowiem dla tego téż podatki da- 
wacie, gdyż są sługami Bożymi, któ- 
rzy tego samego ustawicznie pilnuią. 

7. Oddawaycież * tedy każdemu, co- 
byście ŁOWNE komu podatek, temu 
podatek; komu cłe, temu cło; komu 
boinżń, temu boiażń ; komu cześć, te= 
mu cześć.  *Matt.22,21, Mark.12, 17. 
(Lekcya na niedz. 4 po 3 Król.) 
II. 8. Nikomu nic winni nie bądźcie, 

` tylko abyście się społecznie 
miłowali; bò kto miłuie biiźniego, za- 
kon wypełnił.  *Gal.5,14. 1lym.1,5. 
9. Gdyż te przykazanie: Nie będziesz 
* cudzołożył, nie będziesz zabijał, nie 
będziesz kradł, nie będziesz fałszywie 
świadczył, nie będziesz poządał, i ie- 


cyś V. 20, Jeżli tedy łaknie nieprzyiaciel | źli które insze iest przykazanie, w tém 


(22) U Blo- 
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słowie summownie się zamyka, mia- 
nowicie: Będziesz miłował bliżniego 
** twego, inko siebie samego. 
*2Moy.20,14. etc. 5Moy.5,16.17. etc. 

**3Moy.19,18. Man.22,39, Gal.5,14. 

1Tess.4,1. 

10, Miłość bliźniemu * złości nie wy- 
rzęQ.zay a tak wypełnieniem zakonu 
ieat miłośc, ] * 1 Tym. 1, 5. 

(Lekcya na niedz. 1 w Adwent.) 
ni. CY. UO czyńcie, wiedząc CzAs, 

lo "7X fa iuż przyszła godzina, 
abyśmy się ze snu ocucili; albowiem 
teraz bliższe nas iest zbawienie, a niz 
kiedyśmy uwierzyli. _ * Elez. 5,14. 
DRE" lesn. 56. 

12. Noc przeminęja, a dzień się przy- 
blizył; odrzućmyz tedy uczynki * cie- 
mności, a obleczmy się we zbroię 
światłości. * Koloss. 3, 8. 

13. Chodźmy uczciwie iako we dnie, 
* nie w biesiadach i w piiaństwach, 
nie we ** wszcieczeństwach i rozpu- 
stach, nie w poswarkach bk ani w 
zazdrości; 1Tess.5,7. **1Kor.6,9, 

Elez.5,3. ***2Kor.12,20, Gal.5,20. 
IV. 14. Ale obleczcie się w PAna IE. 
zusa Chrystian a nie czyńcie starania 
o ciele ** ku wykonywaniu pożądli- 
wości. ] *Gal.3,27. **LPiotr.2, i4. 


Rozpzta®% XIV. 

1. Mdłe w wierze zaleca 1-14. 11. i 
żebyśmy ich nie gorszyli, rozkazuie 
15. III. mdłych napomina, żeby mo- 
cnieyszych nie posądzali 16-18. IV. że- 
by tak w budowaniu zobopólnóćm (9. 
V. i w granicach miłości 20. 24. VI. 
wolność Chrześciańska stanęła 22. 93. 
A tego, który iest w wierze slaby, 

rzyimuycie, nie na sprzecza- 
nia około sporów. 

2. Boc ieden wierzy, iż może ieść 
wszystko, a drugi będąc * słaby, ia- 
myne iada. , *|Moy.1,29. r.9,3. 

3. Ten, * który ie, niech lekce nie 
wazy tego, który nie ie;ą który nie ie, 
niech nie potępia tego, który ie; albo- 
wiem go Bóg przyiął. | *Koloss.2,16. 

4. Kióś ty iest, co sądzisz * cudzego 
sługę? Panu własnemu stoi, albo upa- 
da, 4 ostoi się; albowiem go Bóg może 
utwirdzić. , * lak. 4, 12. 

5. Bo ieden różność czyni między * 


z 
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sądzi; każdy niech będzie dobrze u 
ewniory w zmyśle swoim. *Gal.4,11, 
6. Kto przestrzega dnia, PANU przeć 

strzega; A kto rie przestrzega dnim 

PANU nie przestrzega; kto ie, PANU 

ie, a dziękuie * Bogu; a kto nie ie, PA: 

NU nie ie, a dziękuie Bogu. 

* | Tym. 4,4. 

7. Albowiem mkt z nar” sobie nið 
żyłe, i niktsobie mie umiera. *2Kom 
5,15. Gal.2,20. tTess5,10. tPiotri d 

8. Bo choć żziemy, PANU zyiemyć 
choć umieramy, PAnu umieramy; 
przetoż cloc i zyiemy, choc i umiera 
my, PAńscy iesteśmy. | 

9. Gdyż na to * Chrystus i umarł) 
powstał i ożył, aby i nad umariymi! 
nad ayni panował,  *Dzic.10,42 

2 Kor. 5, 15. Fil. 2, 9. 10. 

10. Ale t 


1 Kor. 3,8. Gal. 6,5. i 

13. A tak iuż nie sądźimy iedni dru 

ich; ale raczćy to rozsądzaycie, aby! 
śe nie kładli * obrażenia, ani dawa 
zgorszenia bratu. *1Ń0r.10,32 

14. Wien: i upewnionym iest * prz 
PAna IEzusa, 1ż niemasz nic przez siij = 
nieczystego, tylko tema, który mnić 
ma co bydź nieczystem to temu nić] 
czyste iest. *Dz.t0,13]- 
Il. 15. Lecz iezli dle pokarmu br 
twóy bywa zasmucony, inż nie p 
stępuiesz według miłości; nie zatri 
cay pokarmem twoim * tego, za kt 
rego Chrystus umarł. 1Kor.8,t 
Hf 16. Niechże tedy dobro was 
blużnione nie będzie. 

17. Albowiem królestwo * Boże nit 
iest pokarm ani napóy, ale sprawić 
dliwość i pokóy i radość w ©uch 
świętym; „ *£ik.17,20, tKor.6; 

18. Bo kto w tych rzeczach siui 
Chrystusowi, mily iest Bogu, a prz 
iemny ludziom. 

IV. 19. Przetos tedy nasladuymy £t 


) 


ua = ik 6 kn 
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"ko, co należy do pokoin i do społe- 
A ER budowania. 

V. 20. Dla pokarmu nie psny sprawy 

Bożey.  Wszystkoć-w prawdzie * iest 

` czyste; ale złe iest człowiekowi, który 

ie z obrażeniem. * Tyt. 1, 15. 

21. Dobrać * jest, nie ieść mięsa i 


- nie pić wina, ani żadney rzeczy, któ- 


rą się brat twóy obraza albo gorszy 

_ albo słabieie, * i Kor. 8, 14. 
VI. 22. Ty wiarę masz? mieyże ią 
sam u siebie przed Bogiem. Błogosła- 
wiony, który samego siebie nie sądzi 
w tem, co ma za dobre. 

23. Ale kto iest wątpliwy, ieżliby 
iadł, potępiony iest, iz nie ie z wiary; 
albowiem cokolwiek * nie iest z wia- 
ry, grzechem iest, * Tyt. 1, 15. 


RozDpziaŁ XV. 

I. Micżnieysi siłę swoię na potwir- 
dzanie mdleyszych obracać maią 1. 2. 
11. przykładem: Chrystusowym 3-6, 
IM. który był sługą 7 IV. nie tylko 
Żydów 3.9. V. ale i Pozanów 10-14. 
VI Przyczyny pisania listu tego £5-33. 
tak powinniśmy znosić, my, któ- 
rzyśmy mocni, mdłości słabych, 
a nie podobać się samym sobie. 

* 4 Kor. 9, 20 - 22. 

2. Przetoż kazdy z nas niech się bli- 
źniemu podoba ku dobremu dla zbu- 
dowania; 

II. 3. Ponieważ i Chrystus nie podo- 
bał się samemu sobie, ale iako napi- 
sano; Urągania * urągaiących tobie, 
przypśdły na mię. * Ps. 69, 10. 
(Lekcya na niedz. 2 Adwent.) 


4. [je cokolwiek przed tém * napi- 
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IV. 8. Bo powiadam: Iz (Ezus Chry- 
stus był sługą obrzezki dla prawdy 
Bożey, aby potwirdził obietnic oycom 
uczynionych, 

9. A Poganie żeby za miłosierdzie 
chwalili Boga, iako napisano: Dla 
tego będę * cię wysławiał między Po- 
gany,i imieniowitwemuśspiewacbędę. 

* 2 Sam. 27.50. Ps. 18, 50. 
V. 10, I zasię mówi: Weselcie * się 
Poganie z ludem iego. *5Moy.32,43, 

11. I zasię: Chwalcie * PAna wszy- 
scy Poganie, a wysławiaycie go wszy- 
scy ludzie. ERS 

12. I zasię Izaiasz mówi: Będzie * 
korzeń lessego, 'a który powstanie, 
aby panował nad Pogany, w nim Po- 
ganie nadzieię pokładać będą. 

* [z. 11, 1. 10. 

13. A Bóg nadziei niech was napełni 
wszelką radością i pokoiem w wierze, 
abyścieobfitowaliw nadziei przez moc 
Ducha świętego.] 

14. A pewienem, bracia moi! i ia 
sam O was, żeście i wy sami pełni do- 
broci, napełnieni wszelkiey znaio- 
mości, i możecie iedni drugich napo- 
minac. 

VII. 15, A pisałem do was, bracia! 
poniekąd śmieiey, iakaby was napo- 
minaiąc przez łaskę, która mi iest da- 
na od Boga; ' 
16.Nato, abym byłsługą IEzusaChry- 
stusa WSO Pogany, świętobliwie 
pracuiąc w Ewangielii Bożey, aby o- 
fara Poganów stała się przyiemna, 
poświęcona przez Ducha świętego, 

17. Mam się tedy czem chlubić * w 
Chrystusie IEzusie, w rzeczach Bo- 
zych. * 1 Kor. 9,16. 2 Kor. 10, 15. 


sano, ku naszóy nauce napi-| 18. Albowiem nie śmiałbym mówić 


sano, abyśmy przez cierpliwość i 
przez pociechę pism nadzieię mieli. 
* Rzym. 4, 23.24, 

5. A Bóg cierpliwości i pociechy 
niech wam da, abyście byli * iedno- 
myślni między sobą według Chrystusa 
Misa, * tizym,. 12, 16. 1 Kor. 1, 10. 

Fil. 2, 2. r. 3, 16. 1 Piotr. 3, 8. 

6. Abyście iednomyślnie iearenii 
usty wysławiali Boga oyca PAna na- 
szego IEzusa Chrystusa, 

HI.?. Apr imuycle iedni dru- 
ich, iako i Chrystus przyiął nas do 
chwały Bożćy. 


tego, czegoby nie sprawował Chry- 
stus przez mię w przywodzeniu ku po- 
słuszeństwu Poganów , * przez słowo 
i przez uczynek, *2 Tym.1,11. 
| 19. Przez moc znamión 1 cudów, 
|przez moc Ducha Bożepo, tak, iżem 
od Ieruzalemu i okolicznych krain aż 
do Iliryku napełnił Ewangielią Chry-. 
stusową; 

20. A to tak usiłuiąc kazać Ewangie- , 
lią, gdzie i mianowany nie był Chry- 
stus, abym na cudzym fundamencie 
nie budował. 

| 21. Ale iako napisano: Którym nie 


po- 
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powiadano * o nim, oglądaią , a któ- 
rzy o nim niesłychali, zrozumieią. 
* Jzai. 52, 15, 

2%, Dla czegom też * często miewał 
przeszkadzki, żem do was przyjść nie 
mogł. * lizym. 1, 13. 

23. Lecz teraz niemam więcćy miey- 
sca w tych sam krainach, a maiąc 
chęć przyiść do was * od wiełu lat. 

x Rzym. 1, 10, 1 Tess. 2,17. r. 3,10. 

24, Kiedykolwiek póydę do Hyszpa- 
nii, przyjdę do was; bo się spodzie- 
wam, że tamtędy idąc uyrzę was, a 
że wy mię tam poprowadzicie, kiedy 
się pierwey z wami troszeczkę ucieszę. 

25,A teraz idę do leruzalemu*, usłu- 
guiąc Świętym. * Dzie. 19, 12. 

26. Albowiem się upodobało Mace- 
donii i Achai, nieco * spólnie złożyć 
na ubogie Święte, którzy są w leru- 
zalemie. _ *Dzie.1t,19. 1Kor.16,1.3.4. 

27. Owa podobało się im, i są ich 
dłużnikami; bo ponieważ dóbr ich 
duchownych Poganie się uczęstnika- 
mi * stali, powinni im też są cielesne- 
mi usługowac. * 1 Kor.9,11. Gal.6,6. 

28. Przetoż gdy to wykonam, a onym 
iako zapieczętowany ten pożytek od- 
dam, póydę przez was do Hyszpanii; 

29.4 wiem, iż gdy przyidę * do 
was, z hoynem błogosławieństwem 
Ewangielii Chrystusowćy przyidę. 

* Rzym. 1, 11. 

30. A proszę was, bracia! przez Pa- 
na naszego IEzusa Chrystusa, i przez 
miłość Ducha, abyście wespołek ze 
mną * pracowali w modlitwach za mię 
do Boga, * 2 Kor. i, 11. 

34. Abym był * wybawiony od tych, 
którzy są niewiernymi w ziemi lud- 
skiey, a izby usługa moia, którą 
wykonywam przeciw leruzalemowi, 
przyjemna była Świętym; **Tesa3,2. 

32. Abym zradością przyszedł do was 
X za wolą Bożą, i z wami się wespo- 
łek ucieszył. * Rzym. 1, 10. 

33. A Bóg pokoiu niech będzie z wa- 
mi wszystkimi. Amen. 


Roznaia%ż XVL 


4. Zaleca Febę 4. 9. I]. wiele ich 
pozdrawia 3-16. II. a niezgody wszczy 
naiących strzedz się rozkazuie 17-27. 


Ą zalecam waw Febę, siostrę naszę, 
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która iest słnzebnicą zboru Kien- 


chreejiskiego; 

2. Abyście ią przyięli w PAnu, jako 
przystoi Świętym, i stali przy niey, 
w któreyby was kolwiek rzeczy po- 
trzebowała; albowiem i ona wielom 
była na pomocy, Aż i mnie samemu. 
Li. 3. Pozdrowcie Pryscyllę i * Akwi- 
lę, pomocniki moie w Chrystusie IE- 
zusie; * Dzie. 18, 26. 2 Tym. 4, 19. 

4. (Którzy za duszę moię swoićywła- 
snéy szyi nadstawiali; którym nie ią 
sam dziękuię, ale i wszystkie zbory 
Pogańskie.) 

5. Także zbór, który iest w domu 
ich. Pozdrowcie Epeneta miłego mo- 
iego, który iest pierwiastkiem Achai 
do Chrystusa. 

6. Pozdrowcie Maryą, która wiele 
pracowała dla nas. 

7. Pozdrowcie Andronika i Iuniasza, 
krewne moie i spółwiężniemoie, któ- 
rzy znacznymi są między A postołami, 
którzy i przedemną byli e yite. 

8.Pozdrowcie Ampliasa, miłego ino- 
iego w PAnu. 

9. Pozdrowcie Urbana, pomocnika 
naszego w Chrystusie, i Stachyna 
mnie miłego. 

10. Pozdrowcie Appellesa doświad- 
czonego w Chrystusie. Pozdrowcie 
te, którzy są z domu Arystobułowego, 

11. Pozdrowcie Herodyona, pokre- 

wnego moiego. Pozdrowcie te, któ- 
rzy są z domu Narcyssowego, te, któ» 
rzy są w PAnu. 
\ 142. Pozdrowcie Tryfenę i Tryfosę, 
które pracuią w PAnu.. Pozdrowcie 
Persydę miłą, która wiele pracowała 
w PAnu. 

13, Pozdrowcie Rufa, wybranego w 
PAnu, i matkę iego i moię. 

44. Pozdrowcie Asynkryta, Flegonta, 
Hermana, Patrobę, Hermena, ibra- 
cią, którzy są z nimi. 

15. Pozdrowcie Filologa, i Iulię, 
ARCH i siostrę iego, i Olimpa i wszy- 
stkie Święte, którzy są z nimi. 

16. Pozdrowcie iedni drugie z poca- 
łowaniem * świętem. Pozdrawiaią 
was zbory Chrystusowe. *1Kor.16,20. 

2 Kor. 13, 12. 1 Tess. 5, 26. 
TII. £7. A proszę was, bracia! abyście 
upatrowali te, którzy * czynią roze- 


|rwania ** i zgorszenia przeciwko tey 


nauce, 


Rozd. 16. 


Do Rzymianów. 


Rozd. 16. 199 


KKPS Cza” | SEE zdRaÓW a MO a zen „ilo owe diody 1 Aoc NOR 
nauce, któreyscie się “y nauczyli; i|darz móy i wszystkiego zboru. Po- 


chrońcie *** się ich. *K; 
** Matt. 18, 6.2 Tym. 3, 5. Tyt. 3, 10, 
%k 2 Tan. 1,10. 

18. Albowiem takowi PAnu naszemu 
ezusowi Chrystusowi nie służą, ale * 
własnemu brzuchowi swemu, a przez 
łagodną mowę i pochlebstwo serca 
prostych zwodzą, x Filip. 3, 19. 

19. Bo posłuszeństwo wasze wszy- 
stkich doszło. A przetoż raduię się 
z was; ale chcę, abyście byli mądry- 
mi * na dobre, a prostymi na złe, 

* Matt. 10, 16. 

20. A Bóg * pokoin zetrze szatana 
pod nogi wasze w rychle. Łaska PA- 
na naszego IEzusa Chrystusa niech 
będzie z wami. Amen.  *1Kor.14,33. 

21. Pozdrawiaią * was Tymoteusz, 
pomocnik móy,i ** Lucyuszi***lason 
i *x*t Sosypater, pokrewni moi, 
%*Dzie.16,1. Fil.2,19. 1'Tess.3,2. **Dzie. 

13,1. ***Dzie.17,7, ****Dzie.20,4. 

22. Pozdrawiam was w PAnu ia Ter- 
cyus, którym ten list pisał. 

23. Pozdrawia was * Gaius, gospo- 


2,8.Tyt.3,9. |zdrawia was ** Eratus szafarz miey- 


ski, i Kwartus brat.  * i Kor.1,14. 
žk 2 Tym. 4, 20. 

24, Łaska PAna naszego lEzusa Chry- 
stusa niech będzie zwami wszystkimi. - 
Amen. 

25, A temu, który * was może utwir- 
dzić według Ewangielii moićy i opo- 
wiadania IEzusa Chrystusa, według 
obiawienia ** tajemnicy od czasów 
wiecznych zamilczanćy, * Efez, 3, 9, 
**Efez.1,9. r.3,9. 2Tym.1,10, Tyt.1,2, 

26. Lecz teraz obiawioney * i przez 
pisma Prorockie wedlug postanowie- 
nia wiecznego Boga ku posłuszeństwu 
wiary między wszystkimi narody o- 
znaymioney ; * 1 Piotr. 1, 20. 

27. Temu samemu mądremu Bogu 
niech * będzie chwała przez IEzusa 
Chrystusa na wieki, Amen. 

* Rzym. 11, 36. 

Ten list do aianóś napisany 
iest z Koryntu przez Febę, służe- 
bnicę zboru Kienchreeńskiego. 


List pierwszy Swiętego Pawła Apostoła 
do Koryntów. 


RozpziaŁ I. 


3, Łaska wam i pokóy * niech będzie 


Il. Po zaleceniu Koryntów g-[f. 11. |od Boga, oyca naszego, i od PAna 


ich niezgody strofuie, i od hardości 
do pokory prowadzi 1218 III. PAN 
Bóg mądrość niebieską nie w mądro- 
ści tego swiata, ale w głupstwie po- 
dawa 19-27. IV. z większóy części 
podłe sobie osoby obiera 28, V. aby 
się człowiek nie w sobie, ale w PA- 
NU chlubił 29-34. 


aweł, powołany * Apostoł IEznsa 

hrystusa przez wolą Bożą, i** 

Sostenes brat. x Dzie, 13, 2. 
** Dzie. 18, 17. 

2. Zborowi Bożemu, który iest w 
Koryncie, poświęconym * w Chry- 
stusie IEznsie, powołanym ** Świę- 
tym, ze wszystkimi, którzy *** wzy- 
waią imienia PAna naszego IEzusa 
Chrystusa na wszelkićm micyscn, i ich 
i naszem. *Tan.17,17.19. Dzie.15,9. 
**Rzym.1,7.E[.1,1,Kol1.1,22.2Tym.1,9, 

EF r. 2, EA ; 


LEzusa Chrystusa. * 1 Piotr. 1, 2. 
(Lekcya na niedz, 18 po S. Froycy.) 
4. [)ziękuię Bogu moiemu * zawsze 

~= za was dla łaski Bożćy, która 
wam iest dana w Chrystusie IEzusie, 
* Efez. 1, 15.16. 2 Tess. 1,3. 

5. Izeście we M ubogaceni 
* w nim we wszelkićy mowie i we 
wszelkiey znaiomości; *Koloss.1,9.10, 

T M 

6. Iako świadectwo Chrystusowe 
utwirdzone iest w was, 

7. Tak iż wam na zadnym darze nie 
schodzi, którzy * oczekiwacie obia- 
wienia PAna naszego IEzusa Chry- 
stùsa. *Filip.3,20. ' yti, 

8. Który was też utwirdzi * aż do 
końca, abyście byli bez nagany w 
dzień PAna naszego IEznsa Chrystusa; 

% 4 Toss. 3,13. r. 5, 23. 

9. Wiernyć iest * Bóg, przez którego 

ieste- 
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jesteście powołani ku społeczności ** 

Syna iego IEzusa Chrystusa, PANA 

Saeco * Rzym. 3, 4, 1 Tess. 5, 24. 
**1 Ían. 1, 3, 7. 

10. A proszę was, bracia! przez imię 
PAna naszego IEzusa Chrystusa, aby- 
ście toż mówili * wszyscy, a izby nje 
były między wami rozerwania, ale 
abyście byli spoieni iednakim umy- 
słemiiednakićmzdaniem.*Rzym.15,5. 

11. Albowiem oznaymiono mi o was, 
bracia moi! od domowników Chloi, 
iż poswarki są między wami. 
II. 12.A to powiadam, iż każdy z was 
mówi: Tamci iest * Pawłów, a iam ** 
Apolłosów , aiam Kiefasów, alem ia 
Chrystusów. *1Kor.3,4. **Dzie.18,24, 

45h czdźi IBnyż iest Chrystus? Azaż 
Paweł za was ukrzyżowany? Alboście 
w imię Pawłowe ochrzczeni? 

14. Dziękuię Bogu, żem żadnego z 
was nie chrzcił, oprócz * Kryspa i 
Gaiusa; * Dzie. 18, 8. 

15. Aby kto nie rzekł, żem chrzcił w 
imię moie. 

16. Ochrzciłem też i dom * Stefa- 
nów; nad to nie wiem, ieżlim kogo 
drugiego ochrzcił, _ *1 Kor. 16, 15. 

17. Boć minie nie posłał Chrystus 
chrzcić , ale Ewangielią kazać, wszak- 
że nie w mądrości*mowy , aby nie był 
wyniszczony krzyż Chrystusów. 

%* 1 Kor. 2, 1.4.13. 2 Piotr. t, 16. 

18. Albowiem * mowa o krzyżu tym, 
którzy giną, iest głupstwem; ale nam, 
którzy bywamy zbawieni, iest mocą 
* Bożą. * Rzym. 1, 16. 
HI. 19. Bo napisano: Wniwecz obrócę 
mądrość * mądrych, a rozum rozum- 
nych odrzucę. * Izai, 29, 14. 

Abdyasz. w. 8. 

20. Gdzież iest mądry? gdzież iest * 

uczony w piśmie? gdzież badacz wie- 


ku tego? lzali w głupstwo nie obrócił |“ 


*k Bóg mądrości świata tego? 
*]zai.33,18, **Matt.11,25, Łuk.10,21. 

21. Albowiem ponieważ w mądro- 
ści Bożóy świat * nie poznał Boga 
przez mądrość, upodobało się Bogu, 
przez gu ie kazanie zbawić wierzące, 
z att. 11, 25. Łuk. 10,21, 

22. Gdyż i Zydowie się cudów * do- 
magaią, a Grekowie mądrości szu- 
kaia. * Matt. 12, 38. 

23. Ale my kazemy Chrystusa ukrzy- 
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żowanego, Zydom w prawdzie zgo- 
rszenie, a Grekom głupstwo; ` 

24. Lecz samym powołanym i Zy- 
dom i Grekom każemy Chrystusa, 
który iest * mocą Bożą i mądrością 
Bożą. * Rzym. 1, 16. Koloss. 2, 3. 

25, Albowiem głupstwo Boże iest 
mędrsze, niż ludzie, ą mdłość Boża 
iest mocnieysza, niż ludzie. 

26. Widzicie zaiste powołanie wasze, 
bracia! iż nie wiele * mądrych we- 
dług ciała, nie wiele możnych, nie 
wiele zacnego rodu; *lan.7,45.r.19,42, 

Iak. 2, 5. 

27. Ale co głupiego iest u świata te- 
go, to wybrał Bóg, aby zawstydził 
mądre; a co mdłego u świata, wy- 
brał Bóg, aby zawstydził mocne. 

IV. 28. A podłego rodu u świata i 
wzgardzone wybrał Bóg, owszem te 
rzeczy, których niemasz, aby te, które 
są, zniszczył, 

V.29. Aby się nie chlubiło zadne ciało 
przed obliczem iego. 

30,Lecz £ niego wy iesteście w Chry- 
stusie IEzusie, który się nam stał * 
mądrością od Boga i**sprawiedliwo- 
ścią i *** poświęceniem i **** odku- 
pieniem, * Koloss. 2,3. ** Ier, 23, 6. 
Rzym.5,9. ***[an.17,19. ****Hfez.1,7. 

31. Aby, iako napisano; Kto się 
chlobi, w PAnu * się chlubit. 

* Ier. 9, 23. 2 Kor. 10, 17. * 


Rozovziiki II. 


I. WV przykładzie swoim pokazuie 
różnośćBoskiey mądrości od świeckićy, 
takze nauczycielów Ewangielii świę- 
tey ad Krasomowców świeckich 1-13. 
II. zatym pokazuie rozdział ducho- 
wnego i cielesnego człowieka 14 - 16. 


Ą ia gdym przyszedł do was, bracia! 

nie przyszedłem z wyniosłością * 

mowy af>o mądrości, opowiadaiąc 

wam świadectwo Boże.  *fKor.1,17. 
, 2 Piotr. 1, 16, 

2. Albowiem nie osądziłem za rzecz 
potrzebną, co inszego umiec między 
wami, tylko IEznsa Chrystusa, i to 
onego ukrzyżowanego. 

3. l byłem ia u was w słabości i w 
boiaźni i w strachu wielkim 

4. A mowa moia i kazanie * moie nie 
byłow powabnych mądrości ludzkićy 

sło- 


1s 


A 
_ 
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. 
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; 
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słowach, ale w okazaniu ducha i 

mocy; 
4 Tess. 1,5. 2 Piotr. 1, 16. 

5. Aby się wiara wasza nie grunto- 
wała na mądrości ludzkiey, ale na 
mocy Bożćy. 

/ 6. A mądrosć mówimy między do- 
skonałymi; ale mądrość nie * tego 
świata, ani Książąt tego swiata, ** kto- 
rzy giną; *Tak.3,17, **1Kor.15,24. 

7. Ale mówimy mądrość Boża * w 
tniemnicy, która iest zakcyta, którą 
Bóg przenaznaczył przed wieki ku 
chwale naszćy, *Rzym.16,25. 


8. Którey żaden z Książąt*'tego świata 


nie poznał; bo gdyby ** byli poznali, | 


niedyby byli PAna chwały nie ukrzy- 
Zawoi A "Matt. 1,25. Łuk.10,21. 
Tan. 7, 48. ** Dzie. 3, 15. 
- 9. Aleopowiadamy, iako napisano: 
Czego * oko nie widziało i ucho nie 
slyszało i na serce ludzkie nie wstąpi- 
ło, co nagotował Bóg tym, którzy go 
miłuią. * [zai. 64, 4. 

10. Ale nam to Bóg obiawił * pe: 
Ducha swoiego; albowiem Duch 
wszystkiego się ** bada, i głębokości 
Bożych, * Matt. 13,11. r. 16, 17. 

** Madr. 7, 22. 23. 

11. Bo któż z ludzi wie, co iest w 
człowieku, tylko duch człowieczy, 
który w nim iest? Także też i tego, co 
iest w Bogu, nikt nie wie, tylko uch 
Boży. 

12. Aleśmy my nieprzyięli ducha 
świata, lecz Ducha, który iest z Boga, 
abyśmy wiedzieli, które rzeczy nam 
są od Boga darowane; 

13. O których też mówimy, nie te- 
mi słowy, * których ludzka mądrość 
naucza, ale których Duch święty nau- 
cza, do duchownych rzeczy ducho- 
wne stosuiąc. *1Kor.1,17. 2Piotr.1,16. 


Ii. 14. Ale cielesny człowiek * nie 
pommi? tych rzeczy , które są Ducha 
ożego; albowiem mu są głupstwem, 
i nie może ich poznać, przeto, iż du- 
chownie bywaią rozsądzone. 
, Rzym. 8,5. 
15. Alec duchowny rozsądza wszy- 
stko; lecz sam od nikogo nie bywa 
rozsądzony. 


1 Do Koryntów. 


Rozd. 3. 
16. Albowiem któż 
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poznal zmysł * 


*|Kor.1,17.r.4,19. 2Kór.11,6,| PAński? Któż e» będzie uczył? Ale 


my zmysł Chrystusów mamy. 
*[zai.40,13, Mądr.9,13. Rzym.11,34. 


RozDziań II 

I. Dawszy sprawę o uniżonćy nau- 
ce swołćy 1 -3, H. poz e, w ia- 
kiém poważeniu słudzy Chrystusowi 
bydźz maią 4. 5. HI, iaki ich urząd 
6-9. IV. iaki sposób budowania 10. 
V. który iego fundament fi - 15, VI. 
napomina MKoryntczyki, żeby dusz 
swych nie kalali 16. 17. VII, hardą 
ciała mądrością 18.- 23. 


ia, bracia! nie mogłem wam mó- 

wic iako duchownym, ale iako 
cielesnym, i iako niemowiątkom w 
Chrystusie. 

2. Napawałem * was mlekiem, a nie 
karmiłem was pokarmem; boście ie- 
szcze nie mogli znieść, owszem i teraz 
ieszcze nie możecie, * Izai. 28, 0, 

Zyd. 5, 12.13. 1 Piotr. 2, 2, 

| 3. Gdyz ieszcze cielesnymi iesteście 
!Bo ponieważ między wa:ni * iest za- 
'zdrość iswary,i rosterki, nzażeście nie 
cieleśni i według człowieka nie cho- 
dzicie? *LKor.1,11. Gal.5.20. lak.3,14. 
II. 4. Albowiem gdy kto mówi: lam 
iest Pawłów,a drugi: lam Apollosów, 
azaż cielesny mi nie iesteście? 

5. Bo któż ięst Paweł? Kto * Apollos? 
ledno słudzy, przez któreście uwie- 
rzyli, a to iako kazdemu PAN dał. 

? Dzie. 18, 24. Ą 


III. 6. Tam szczepił, Apollos * pole- 
wał, ale Bóg wzrost dał. 
* Dzie. 18,24. r. 19, 1. 

7. A tak, ani ten, co szczepi, iest 
czem, ani ten, co polewa, ale Bóg, 
który wzrost dawa. 

8. Lecz ten, który szczepi, i ten, któ- 
ry polewa, iedno są, a każdy swoię 
a | * weźmie według pracy swo- 
iey. *Ps,62,13. Matt.16,27. Rzym.2,6. . 

r. 14,12. Gal.6,5. 

9. Albowiem iesteśmy pomocnika- 
mi* Bozynń; wy Bożą rolą, Bożym 
budynkiem ** iesteście. * 2 Kor.6, 1. 

** E (ez, 2, 20. 
IV. 10. We- 
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mi iest dana, iako madry budownik 
założyłem grunt, A drugi na nim bu- 
duie; wszakże kazdy niechay baczy, 
iako na nim buduie 
V. 11. Albowiem pruntu innego * nikt 
nie może znłożyć, oprócz tego, który 
jest LEzus Chrystus. Pi 

zai. 28, 16. 

12. A ieżli kto na tym gruncie buduie 
złoto, srebro, kamienie drogie, drwa, 
siano, słomę, 

13, Każdego robota iawna będzie; 
bo to dzień pokaże; gdyż przez ogień 
obiawiona będzie, a kazdego roboty, 
iaka iest , ogień doświadczy. 

14. Ieźli czyia robota zostanie, którą 
na nim budowat, zapłatę weżmie. 

15. lezli czyia robota zgore, ten szko- 
dę podeymie; lecz on sam będzie za- 
chowany, wszakże tak jako przez o- 
gień. 

VI. 16. Azaż * nie wiecie, iż kościo- 

łem Bożym iesteście, a Duch Boży 

mieszka w was? *1Kor.6,19. 
2Kor.6,16. Zyd.3,6. 1Piotr.2,5. 

17. A ieżli kto gwałci kościół Boży, 
tego Bóg skazi; WATA kościoł Bo- 
ży święty iest, którym wy iesteście. 
VII. 18. Niechayże nikt samege sie- 
bie nie* zwodzi; ieźli się kto sobie zda 
bydź mądrym między wami na tym 
świecie, niech się stanie głupim, aby 
się stał mądrym. * lak. 1,22. 

19. Albowiem mądrość tego świata 

łupstwem iest u Boga; bo napisano: 
Który chwyta* mądre w chytrości ich, 

* Tab. 5, 13. 
20. I zasię: PAN zna myśli * mądrych, 
iż są marnością. * Ps. 94,11. 

21. A tak niech się nikt nie chlubi 
ludźmi; albowiem wszystkie rzeczy 
są wasze. 

22. Bądź Paweł, bądź Apollos, bądź 
Kiefas, bądź świat, bądź zywot, bądz 
śmierć, bądź przytorane, bądż przy- 
szłe rzeczy, wszystkie są Wasze; 

23. Aleście wy Chrystusowi, a Chry- 
stus Boży., 


1. AD CORINTHTOS, 
IV. 10. Według łaski Bożey, która, 


3e swoię 10. 
“Ps. 118, 22. | pa 11 - 16: 


Rozd. 4. 


iBoznziać IV. 
1. Prawdziwego Apostoła opisawszy 
-6. II. za cześć sobie raezóy niż za 
hańhę uniżenie pacryta 7, $. III. ï 


{znaki pewne przywodzi, z których 


się pokazuie 9. IV, iż się ani o chwa- 
V. ani o brzuch swóy 
VI. Tymoteusza zaleca 
7. VII. i sam przyiść do nich obie- 
cuie 18-21. 


(Lekcya na niedz. 3 Adwentu.) 


'['k niechay o nas człowiek rozumie, 
iako o sługach Chrystusowychio 
szafarzach taiemnic * Bożych. 
x Matt. 24, 45. 

2. A tegoć więc szukaią przy szafar- 
zach, aby każdy znaleziony był wier- 
nym. 

3, Alec u mnie to iest naymnieysza, 
żebym był od was sądzony, albo od 
sądn ludzkiego; lecz i sam siębie nie 
sądzę, 

4. Aloówiśri choć nic na się nie 
wiem, wszakże nie przeto iestem * u- 
sprawiedliwiony; ale ten, który mię 
sądzi, PAN jest. *lob.9,2. r.25,4. 

5. A tak nie sądźcie * przed czasem, 
ażby PAN przyszedł, który też oświe- 
ci, co skrytego iest w ciemności i o- 
biawi rady serc; a tedy kazdy będzie 
miał chwaię od Boga.) * Matt. ZAL: 

Rzym. 2,1. 

6. A te rzeczy, bracia! w podobień- 
stwie obróciłem na się i na Apollosa 
dła was, abyście się nauczyli z nas, * 
nad to, co napisano, nie rozumiec, iż- 
byście się ieden dla drugiego nie na- 
dymali przeciwko drugiemu. 

* Przyp. 3, 7. Rzym. 12,3. 
II. 7, Albowiem któż cię różnym czy- 
ni? I cóż * masz, czegobyś nie wziął? 
A ieźliżeś wziął, przeczże się chlubisz, 
iakobyś nie wziął? * lan. 3, 27, 

8. Iuzeście nasyceni, iużeście uboga- 
ceni, bez nas króluiecie; a bodnieście 
królowali, abyśmy i my z wami po- 
spolu królowali! 

LME 9. Bo mam za to, iż Bóg nas o- 
statnie Apostoły wystawił iakohy na 
śmierc * skazane; albowiem staliśmy 
się dziwowiskiem światu i Aniołom i 
ludziom.  * Ps. 44, 23, Rzym. 8, 36. 
2 Kor. 4,11. i 

IV. 10. Myśmy głupi dla Eine 

ale- 


Rozd. 4, 5. 


aleście wy rostropni w Chrystusie; 


myśmy słabi, aleście wy mocni; wy- 
ście zacni , alósmy my bezecni. 

V. it. leszczeaz do tey godziny i ta- 
kniemy i pragniemy, i nadzy ieste- 
śmy, i bywamy policzkowani, i tuła- 
my się, 

12. I pracniemy, i robiąc * własnemi 
rękami; gdy nas ** hańbią, dobrorze- 
czemy, gdy nes prześladnią, WEEK 

*Dzie.20,54. tT'ess.2,9. **Mlatt.5; 

Łuk.23,34. 

13. Gdy nam złorzeczą, modlimy się 
za nie; staliśmy się iako śmieci tego 
świuny, i iako omieciny u wszystkich 
aż dotąd. 

14. To piszę, nie przeto, abym was 
zawstydził ; ale iako dziatki moie miłe 
napominam. 

15. Bo chocbyście mieli dziesięć ty- 
sięcy pedagogów w Chrystusie,wszak- 
że nie wiele oyców macie; bom ia 
was w lEzusie * Chrystusie przez E- 
wangielią spłodził. * Dzie. 18, 11. 

Gal. 4, 13. Filem. w. 10. 

16. Proszę was * tedy, bądźcie nasla- 
dowcami moimi. * Filip. 3, 17. 
1 Tess. 1,6, 2 Tess. 3, 7. 

VI. 17. Dla tegom posłał do was Ty- 
moteusza, który iest syn móy miły i 
wierny w PAnu; ten wam przypomni 
drogi moie w Chrystusie, iako wszę- 
dy w każdym zborze nauczam. 

VII. 18. Ale tak się niektórzy nadęli, 
iakobym nie miał przyiść do was. 

19. Lecz przyidę rychło do was, ie- 
źli PAN * będzie chciał, i poznam nie 
anowę tych nadętych, ale moc. 

*Dzie.18,21. Zyd.6,3. lakub.4,15. 

20. Albowiem nie w mowie * zależy 

królestwo Boże, ale w mocy. 
* 1 Kor. 2,4. 

21. Cóż chcecie? z * rózgąli mam 
przyiść do was,czyli z miłością i z du- 
chem cichości? *2Kor.10,2. r.13,10. 


Rozpvziuł VW, 

1. Gromi Koryntczyki, iż sprosne- 
po wszetecznika między sobą cierpie- 
i 1.2. II. którego Szatanowi Odda: 
wa 3-5. MII. a ich hardość zgani- 
wszy 6-8 IV. uczy, które wyłą- 
Gzać, 1 iako się przeciwko wyłączo- 
nym zachować maią 9-13. 


1 Do Koryntów. 


Rozd. 5. 
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wami wszetoczeństwo, a takie wsze- 

teczeństwo, iakie i między Pogany nie 

bywa mianowane, aby kto mial mieć 

«żonę oyca swego. *3 Moy, 18,8. 
r. 20, 11. 5 Moy. 27, 20. 

2, A wyście się nadęli, a nie raczey- 
ście się smęcili, aby był uprzątniony z 
pośrzodku was ten, który ten uczynek 

opełnił. 

Ir 3. Przetoż ia, aczem odległy * cia- 
łem , lecz przytomny duchem, iużem, 
iakobym był przytomny, osądził tegu, 
który to tak popełnił, * Kol. 2,5, 

4. Gdy się w imieniu PAna naszego 
IEzusa Chrystusa zgromadzicie i z du- 
chem moim i z mocą PAna naszego 
IEzusa Chrystusa, i 

5. Oddać szatanowi * na zatracenie 
ciała, żeby duch był zachowany w on 
dzień PAna IEzusa.  *1 Tym. 1, 20, 

ae na niedz. wielkonocną, ) 
II. 6. Nie dobrać to chluba wasza. 

~ Azaz nie wiecie, iż trocha 
* kwasu wszystko zaczynienie zakwa- 
Sza? * Gal.5.9. 

7. Wyczyścież tedy stary kwas, a- 
byście byli nowem zaczynieniem, ia- 
ko przasnymi iesteście; albowiem Ba- 
ranek nasz wielkonocny za nas ofia- 
rowany iest Chrystus. 

8. A tak obchodźmy święto nie w 
staryin * kwasie, ani w kwasie złości i 
rozpusty, ale 'w przaśnikach szczćro- 
ści i prawdy. . *2 Moy. 13,7. 

5 Moy. 16, 3, 
IV. 9. Pisałem wam w liście, abyście 
się nie mięszali z wszetecznikami; 

10. Ale nie zgoła z wszetecznikami 
tego świata, albo z łakomcami, albo 
z drapiezcami, albo z bałwochwalca- 
mi; bo inaczćy musielibyście z tego 
świata wyniśc. 

11. Lecz teraz spisałem wam, aby- 
ście się nie mięszali; ieżliby kto, mie- 
niąc się bydź bratem, był wszetecz- 
nikiem albo łakomcą, albo bałwo- 
chwalcą, albo obmowcą,albo piianicą, 
albo ździercą, żebyście z takowym * í 
nie iaciali, _ *Matt18,17. 2Tess.3,14. 

12, Albowiem cóż ia mam sądzić i 
obce? Azaz wy tych, co są domowi, 
nie sądzicie? 

13. Ale te, którzy są obcymi, Bóg są- 
dzi. Przetoż uprzątniycie tego złośni- 


g'apewnie słychać, że iest między | ka z pośrzodku samych siebie, 


Roz 
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VI 


niema się z 


Roknziae 
I. Wierny Chrześcianin 
Ghrześcianinem do sądu ludzi  nie- 
wiernych wytaczać £ - 6, H. ale ra- 
czży krzywdę cierpieć 7. 8, MII. nie- 
czystości wszelakich grzechów ma się 
ilgie wystrzegać 9.16, IV. bo iest 
ościołem Ducha świętego 19. V. i 
drogo kupiony 20. 


Jmież kto z was, maiąc sprawe z 

drugim, sądzić się przed nie- 

sprawiedliwymi, a nie przed Świę- 
tymi? 

2, Azaż nie wiecie, iż Święci będą 
sądzili świat? A ieżli świat od was bę- 
dzie sądzony , czyliście niegodni, aby- 
ście sądy mnieysze odprawowali? 

8. Azaż nie wiecie, iż Anioły sądzić 
będziemy? A cóż tych doczesnych 
rzeczy? > 

4. Przeto ieżlibyście mieli sądy o rze- 
czy doczesne, tych, krórzy są reypa- 
dleysi we zborze, na sąd wysadzaycie. 

5. Ku zawstydzeniu waszemu to'mó- 
wię. Niemaszże między wami mądre- 
go iiednego, któryby mogł rozsądzić 
między bracią swoimi? 

6. Ale się brat z bratem prawuie, i 
to przed niewiernymi. 

1. 7. luż tedy zapewnie iest między 
wami niedostatek, że się z sobą pra- 
wuiecie. Czemuż raczóy krzywdy * 
nie cierpicie? Czemuż raczćy szkod 
nie podeymuiecie? *Przyp.20,22. 
r.24,29. Matt.5,39.40. Fnk.6,29. Rzym. 
12,19. 1Feuv.5,15. 1Piotr.3,9. 

8. Owszem * wy krzywdzicie i do 

szkody przywodzicie, a to bracią, 

*4 Tess. 4, 6. 

JIT. 9. Azaż nie wiecie, iż niesprawie- 
dliwi królestwa Bożego nie odziedzi- 
czą? Nie mylcie się, ani * wszeteczni- 
cy, ani bałwochwałcy, ani cudzoło- 
żniey, ani pieszczotliwi, ani samcoło- 
nicy, * Gal. 5, 49, Efez. 5, 5. 


10. Ani złodzieje, ani łakomcy, ani! 


iianicy, ani złorzeczący, ani zdziercy 
królcrnja Bożego nie odziedziczą. 

11. A takimiście niektórzy * byli; a- 
leście omyci, aleście ** paświęceni, 
aleście. usprawiedliwieni w imieniu 
PAna IEzusa, i przez Ducha Boga 
naszego.  *Tyt.3,3. ** 1 Kor. 1, 2. 

12. Wszystko mi wolno, ale nie 
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R wę OWO | ka. 
wszystko * pożyieczne; wszystko mi 
wolno, ale ja się nie dam zniewolić 
żsdney rzeczy. * 1 Kor. i0, 23. 

13. Pokarmy brzuchowi należą, a 
brzuch pokarmom; ale Bóg i brzucb i 
pokarniy skazi; lecz ciało nie należy 
wszeteczeństwu, ale PAnu, a PAŃ 
ciału, 

14. Bo Bóg i PAna * wzbudził, i x79 
wzbudzi mocą swoią.  * Dzie. 2, 32. 
Rzym. 8,11. 

'15. Azaż nie wiecie, iż ciała * wasze 
43 członkami Ghrystusowymi? ^V zig- 
wszy tedy członki Chrystusowe, czyli 
ie uczynię członkami wszeteceicy? 
Nie day tego Boże! * lez. 5,0, 

16. Aza nie wiecie, iż ten, co się z'a- 
cza z wszetecznicą, iednóm calcin z 
nią iest? albowiem mówi: Będą d vo- 
ie iednóm * ciałem. śiMlcy, 2,24. 

Matt.19,5. Mark.10,8. Efez.5,31. 

17. A kto się złącza z PAnem, ie- 
dnym duchem iest z nim. 

18. Uciekaycie przed wszeteczeń- 
stwem. Wszelki grzech, któryby czło- 
wiek popełnił, oprócz ciała iest; lecz 
kto wszeteczeństwo płodzi,przeciwko 
swemu własnemu ciału grzeszy. 

IV. 19. Azaż nie wiecie, iż ciało wa- 
sze iest * kościołem Ducha świętego, 
który w was iest, którego macie od 
Boga? a nie iesteście sawi swoi; 
IKor.3,16. ZKor.6,16. Zyd.3,6. 
V. 20, Albowiemeście * drogo kupie- 
ni. Wysławiaycież tedy Roga w ciele 
waszćm i w duchu waszym, które są 
Boże. *1Kor.7,23. 1Piotr.l,18.19. 


i Rozpzias4i VI. 

I. Tym, którzy dera wstrzemięzli- 
wości od Boga niemaią, w znałżej- 
ski stan wstąpić vadzi 4 -9% TI ro- 
zwodu małżowków broni 10-19. III. 
aby każdy w wezwaniu swoićm trwał, 
upomina 20 - 24, IV. iakim wzglę- 
dem panieński stan małżeństwo prze- 
chodzi 45 - 40. 


jecz o tém, coście mi pisali, do- 
~ brzecby człowiekowi, nie tykać 
się niewiasty; 

2. Ale dla uwarowania się wsze- 
teczeństwa niech każdy ma. swoię 
własną żonę, a kazda niech ma swe- 
go własnego męza. e 

3. Mąż 
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z. Mąż niech * zonie powinną chęc 
oddnie, także też i żona mężowi. 

+1 Piotr. 3, 7. 

4. Zona własnego ciała swego w 
mocy niema, ale mąż; także też i 
maż własnego ciała swego w mocy 
niema, ale zona. 

5. Nie oszukiwaycie ieden drugiego, 
chybaby z spólnego zezwolenia do 
czasu, Abyście się uwolnili do postu 
i do modlitwy; a zasię wespół się 
schodźcie, aby was szatan nie kusił 
dla waszey niepowściągliwości. 

6, Ale to mówię iako pozwalaiąc, a 
nie iako rozkazuiąc. i 

7. Albowiem chcialbym, aby wszy- 
scy ludzie * tak byli iako i ia; aleć ka- 
zdy ma swóy własny dar od Boga, ie- 
den tak a drugi owak,  *Dzie.26,29. 

8. A mówię nieżonatym i wdowom: 
Dobrze im iest, ieźliby tak zostali, ia- 
koiin. 

9, Ale ieżli się * wstrzymac nie mogą, 
niechże w stan małżeński wstąpią; 
boc lepićy w stan małżeński wstąpić, 
niż upalenie cierpiec. *|Pym.5,14 
11. 10. Tym zasię, którzy są w stanie 
rualzeńskim, rozkazuię nie ia, ale 
PAN, mówiąc: Zeby się żona * od! 
męża nie odłączała. *Mal.2,16. 

Mau. 5,32. r. 19, 9. Mark. 10,11. 
Łuk. 16, 18. Ef. 5,31. 

11. Ale ieźliby się też odłączyła, nie- 
chsyże zostawa bez męża, albo się 
niech z mężem poiedna, a mąż żony 
niechay nie opuszcza. - 

12. A inszym zasię ia mówię, a nie 
PAŃ: leżli który brat ma żonę nie- 
wierną, a ta z nim przyzwala mie- 
szkać, niechże iey nie opuszcza. 

13. A ieżli która żona męża niewier- 
nego ma, a on przyzwala z nią mie- 
szkać, niechże go nie opuszcza. 

14. Albowiem poświęcony iest mąż 
niewierny przez żonę, i żona nie- 
wi:rna poświęcona iest przez męża; 
bo inaczey dziatki wasze byłyby nie- 
czystemi, lecz teraz świętemi są. 

15. A ieźli ten, co iest niewierny, 
chce się odłączyć, niechże się odią- 
czy; albowiem nie iest niewolnikiem 
brat albo siostre w takowych rze- 
czśch; alec ku pokoiowi nas Bóg po- 
wołał. f 

16. Albowiem co ty wiesz, żono! ie- 
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żli pozyskasz męża? Albo co ty wiesz, 
mężu! pozyskaszli zonę? 

17. lednak iako kazdemu udzielił 
Póg, iako każdego powołał PAN, 
tak niech postępuie; a takci we wszy- 
stkich zborach stanowię, 

18. Obrzezanym kto powołany iest, 
niechay nie wprowadza na się nieo- 
brzezki; a w nieobrzezce kto iest po- 
wołany , niech się nie obrzezunie, 

19, Obrzezka nic * nie iest, także nie- 
obrzezka nic nie iest, ale zachowy- 
wanie przykazań Bożych.  *Gal.5,6, 
HI. 20. Każdy w tem powołaniu, w 
którem * powołany iest, niech zosta- 
wa. *Efez.4,1, Kolloss.1,10. ('Tess,2,12, 

21. Jesteś powołańy niewolnikiem, 
nie dbayże na to; ale ieżli też możesz 
bydź wolnym, raczey wolności uży- 
way. 

22. Albowiem kto w PAnu powo- 
łany iest niewolnikiem, ‘wolny iest 
w PANU; także też, kto iesl'.powo- 
łany wolnym, niewolnikiem iest 
Chrystusowym, 

23. Drogoście * kupieni; nie bądźcie 
niewolnikami ludzkimi. "1Kor.6.20, 

24. Każdy tedy, iakim iest powo- 

łany, bracia! takim niechay zosiawa 
przed Bogiem, 
IV. 25. A o pannach rozkazania Pań- 
skiego niemam; wszakże radę dawam, 
iako ten, któremu PAn z miłosierdzia 
swego dał, aby był wiernym. 

26. Mniemam tedy, że to iest rzecz 
dobra dla nasiępuiącćy potrzeby, że 
iest rzecz dobra,cztowiekowi tak bydź. 

27. Przywiązałeś się do żony, nie 
szukayże rozwiązania; rozwiązanyś 
od żony, nie szukayże żony. 

28. A ieźlibyś się ożenił, nie zgrze- 
szyżeś; ieżliby też panna szła za mąż, 
nie zgrzeszyła; wszakże utrapienie * 
w ciele takowi miec będą; lecz ia was 
szanuię, *LMoy.3,16.17. 

29. A toć mówię, bracia! ponieważ 
czas potomny ukrócony iest, * aby i 
ci, którzy żony maią, byli, iakoby ich 
nie mieli; *[ob,7,t. r.9,25. r.14,1. 

Ps. 103, 15. 

30. A którzy płaczą, iakoby nie pła- 
kali; a którzy się raduią, iakoby: się 
nie radowali; a którzy kupują, iako- 
by nie trzymali; 

31. A którzy używaią tego świata, 

iako- 
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jakoby żle nie używali; bo | 
* kształt tego świata. *|zai.40,6. 
1Piotr.1,24. 1Tam.7,17. Tak,1,10.r.4,14. 

32, A chcę, abyście wy byli bez kło- 
potu; bo kto niema * żony, stara się 
o rzeczy PAńskie, iakoby się podobał 
PAnu; *iTym.5,5. 

33. Ale kto się ożenił, stara się o 
rzeczy tego świata, iakoby się podo- 
bał żonie. 

34. Test rózność między mężatką i 
panną; która nie szła za mąż, stara 
się o rzeczy PAńskie, aby była święta 
i ciałem i duchem; ale która szła za 
mąż, stara się o rzeczy tego świata, 
iakoby się podobała mężowi. 

35. A toć mówię ku dobremu wa- 
szemu; nie abym sidło na was wrzu- 
cit, ale abyście słusznie i przystoynie 
stali przy PAnu bez rozerwania. 

36. A ieżli kto mniema, że nie przy- 
stoynie sobie poczyna z a 
gdyby z lat swoich wystę , i do tego- 
by iéy przyszło, co chce niechay czy- 
ni, nie grzeszy; niechże idzie za mąż. 

37. Ale kto statecznie postanowił w 
sercu swem, potrzeby tego nie maiąc, 
lecz ma w mocy własną swoię wolą, 
i to usądził w sercu swóm, aby zacho- 
wał pannę swnię , dobrze czyni. 

38. A tak ten, kto dawa za mąż, do- 
brze czyni; ale który nie dawa za 
mąż, lepiey czyni. 

39, Zona związana * iest zakonem, 
póki żywie mąz ićy; a ieżliby umari 
mąż ićy, wolna iest, aby szła, za ko- 
go chce, tylko w PAnu, *Rzym.7,2 

40. Ale szczęśliwsza iest, ieźliby tak 
została według koś moiży; a mnie- 
mam, że iia mam Ducha * Bożego. 

* Tess. 4, 6. 


Roznzia£ VII, 

1. Odtąd aż do konca dziesiątego 
rozdziału upomina, aby się od nie- 
czystych balwanskich pokarmów Ko- 
ryntczykowie wsirzymywali 1-7 II. 
Żłe używanie wolności Chrześciań- 
skićy naprawuie 8. III. 1 aby wia- 
domość i wolność nasza miłością miar- 
kowana była, uczy 9-13. 


o rzeczach, które bałwanom ofia- 
rawane bywnią, wiemy, 18 wszy- 
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scy umieiętność mamy. Umieiętność 
nadyma, ale miłość buduie. 

: A ieżli kto mniema, zeby co umiał, 
ieszcze nic nie umie, tak iakoby miał 
umiec ; 

3. Lecz ieżli kto miłuie Boga, ten 
iest wyuczony od niego, 

4. A przetoż o pokarmach, które by- 
waią bałwanom ofiarowane, wiemy, 
iż * bałwan na świecie nic nie iest, a 
iż niemasz żadnego inszego ** Boga, 
tylko ieden. *1Kor.10,19.*'5Moy.4,35. 

r. 32, 39, Mark. 12,32. 

5. Bo choć są, którzy bogami nazy- 
wani bywaią i na niebie i na ziemi; 
(iakoż iest wiele bogów i wiele pa- 
nów.) 

6. Ale my mamy * iednego Boga oy- 
ca, z którego wszystko, a my w nirn; 
i iednego ** PANA lEzusa Chrystusa, 
przez którego wszystko A my przezeń. 

*5Moy. 6, 4. Efez.4, 6. "Ian. 13, 13. 

1 Kor. 12,3. 

7.Ale nie we wszysikich iest ta umie- 
iętmość; albowiem niektórzy * su- 
mnienie maiąc dla bałwana aż dotąd, 
iedzą iako rzecz bałwanom oharowa- 
ną, a sumnienie ich będąc mdłe, po- 
kalane bywa. *1IKor.10,28.20. 
li. 8. Alec nas pokarm nie zaleca Bo- 
gu; bo choćbyśmy iedli, nic nam nie 
przybywa; a chocbyśmy i nie iedli, 
nic namm nie ubywa. 

III. 9. lednak * baczcie, aby snadz 
ta wolność wasza nie była mdłym ku 
zgorszeniu. *Gal.5,13. 


10. Albowiem ieżliby kto uyrzał cię, 
który masz umieiętność, w bałwo- 
chwalni siedzącego, azaż sumnienie 
onego, który iest mdły, nie będzie 

obudzone ku iedzeniu rzeczy bałwa- 
nom ofiarowanych? 

41. I zginie dla onćy twoićy * umie- 
iętności brat mdły, za którego Chry- 
stus umarł. *Rzym.14,15. 

12. A grzesząc tak przeciwko braci, 
i mdłe ich sumnienie obrazaiąc, grze- 
szycie przeciwko Chrystusowi. 


13. Przeto, ieżli pokarm gorszy bra- 
ta * mego, nie będę iadł mięsa na wie- 
ki, abym brata mego nie zgorszył. 

* Rzym, 14, 21. 


Rat. 
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RBozDziaŁ IX, 


I. Pokaznie, iako wolności Chrze- 
doiańskićy zażywaiąc 1-14. II. Do- 
browolnie się wsirzymywał 15 - 17. 
TII, żeby kogo w rzeczach śrzednich 
nie zgorszył "8008. IV. a nasz ży- 
wot do zawodu przyrównywa 24-27. 


Jzalim nie iest Apostołem? [zalim 
nie iest wolnym? lzalim IFzusa 

Chrystusa PAna * naszego nie wi- 

dział? [zali wy nie iesteście pracą "* 

moią w PANU? * Dzie, 22, 17. 
1 Kor. 15,8. ** 1 Kor.4, 15. 

2. Chocbym innym nie był Aposto- 
łem, pen bom iest; albowiem ma 
częci ostolstwa mego wy iesteście 
w PANU. aż 

3. Tac iest obrona moia przeciwko 
tym, którzy mię sądzą. 

4. Izali nie mamy wolności ieśc i pić? 

5. [zali nie mamy wolności, wodzić 
z sobą siostry zony, iako i drudzy A- 
postołowie i bracia PAńscy i Kietas? 

6. Izali ia tylko i Barnabasz nie ma- 
my wolności, abyśmy nie pracowali? 
7. Któż kiedy słuzy żołnierską swoim 
kosztem? Któż sadzi winnicę, a owo- 
cu iey nie pozywa? Albo któż trzadę 
pasie, a mleka trzody nie pożywa? 

8. Izali to obyczaiem ludzkim mó- 
wię? [zali i zakon tegoż nie mówi? 

9. Albowiem w zakonie Mvyżeszo- 
wym napisano; Nie zawiążesz * gęby 
wołowi młocącemu; izali się Bag o 
woły stara? *5Moy.25,4, 1 Dym.5,18 

10. Czyli zgoła dla nas to mówi? Al- 
bowiem dla nas to napisano; Gdyż w 
nadziei ma orac ten, co orze, a kto 
młoci w nadziei, nadziei swoićy ma 
bydź uczęstnikiem, 

11. Ponieważeśmy my wam ducho- 
wne dobra * siali, wielkaz to, gdyby- 
śmy wasze cielesne żęli? *Rzym.15,27, 

11, Ieźliż insi tey wolności nad wa- 
mi używają, czemuż nie raczey my? 

wszakześmy tey wolności* nie uży- 
wali, ale wszystko znaszamy, abyśmy 
iakiego wstrętu Ewangielii Chrystu- 
sowey nie uczynili. *Dzie.20,33, 

2Kor.11,7.5. r.12,13, 1Tess.2.9. 

13. Azaż nie wiecie, iż ci, którzy o- 
koło rzeczy świętych pracuią, z świę- 
tych rzeczy *iadaią? a którzy ołtarza 
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piłnuią,spólną cząstkę z ołtarzem ma- 
ią? * 5 Moy. 18, 1. 
14. Tak też PAN postanowił tym, * 
którzy Ewangielią opowiadaią, aby z 
Ewangielii żyli. < Mait. 10, 10. 
II. 15. Alem ia nic z tych rzeczy nie 
używał; i nie pisałem tego,aby się tak 
przy mnie działo; bo mnie daleko l: « 
piey umrzeć, nizby kto prz chwala» 
nie moie miał próżnćm uczynić, 

16. Bo irżli Ewangielią opowiadam, 
niemam się czem dą gdyż ta po- 
wie:ność na mnie leży; a biada mnee, 
ieżliby:n Ewangielii nie opowiadał. 

17. Albowiem ieżli to BETO w ólnia 

czynię, mam zapłatę; ieżli poniewol- 
nie, szafarstwa mi powierzono. 
LI. 18. Iakąż tedy mam zapłatę? A- 
bym Ewangielią opowiadaiąc, bez na- 
kładu wystawił Ewangielią Chrystu- 
sowę, na to żebym żle nie używał 
wolności moićy przy Ewangielii. 

19. Albowiem będe wolnym od 
wszystkich, samegom siebie uczynił 
niewolnikiem wszystkim, abym ich 
więcey pozyskał. 

20. I stałem się Żydom isko Zyd, a- 
bym Zydy pozyskał; a tym, którzy są 
pod zakonem, iakobym był pod zako» 
nem, abym te, którzy są pod zako- 
nem, pozyskał; 

21. Tym, którzy są bez zakonu, ia» 
kobym był bez zakonu, (nie będąc bez 
zakonu Bogu, ale będąc pod zakonem 
Chrystusowi,) abym pozyskał te, któ- 
rzy są bez zakonu. 

22. Stałem * się mdłym iako mdły, 
abym mdłe pozyskał. Wszystkim sta- 
łem się wszystko, abym przecię nie- 
które zbawii.  *"Rzym,i5,t. Gal6,1. 

23. A to czynię dla Fwangielii, a- 
bym się iéy stał uczęstnikiem, 


(Lekcya na niedz. starozapustną, ) 
(Septunp. ) 
IV. 24. Ązażnić wiecie, iż ci, którz 
A pdi J; 
w zawód bieżą, wszyscyć 
więc bieżą, lecz ieden zakład bierze? 
Także bieżcie, abyście otrzymali. 

25. A każdy, który * się potyka, we 
wszystkiem się powściąga, onić w 
prawdzie, aby wzięli koronę skazi- 
telną, ale my ** nieskazitelną, 

żal ym.2,4.5. ""Pym.4,8. lak.t,12. 

26. la tedy tak biezę, nie iako na nie» 

pewna; 
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ewną; tak szermuię, nie iako wiair| 10. Ani szemrzyicie, iako * niektó- 


iiąc. 

27. Ale karzę cialo moie i w niewo- 
lą podbiiam, abym snidź inszym ka- 
ząc, sam nie był odrzucony. 


RoznziaŁ X. 

I Przykładem Zydów, którzy świą- 
tości i zada.ki łaski Bożćy jako i niy 
mieli 1-5. TI. upomina, abyśmy się 
złych pożsdliwości strzegli 6-8 11. 
Chryslusa nie kusili, chcznryli uyść 
karania, które one potkało 9" 1% IV. 
a iżby stołu Chrystusowego uczęstni- 
cy, z Szatanem się nie humali 14-74: 
V. i w rzeczach wolwychi nikomu 
zgorszenia nie dawali 23 - 34. 


Ą nie chcę, abyście nie mieli wie- 
dzieć, bracia! iż * oycowie ną- 
si wszyscy pod obłokiem byli, i wszy- 
scy przez ** morze przeszli; 
*2Moy.13,21, 4Moy.9,18. 5Moy.1,33. 

Ps.78,14. 105,39. **2Moy.14,22. 

2, I wszyscy w Moyżesza ochrzczeni 
są w oHióki i w morzu; 

3. I wszyscy tenże pokarm * ducho- 
wny iedli; *2 Moy. 16, 16. 

4.1 wszyscy tenże napóy * ducho- 
wny pili; albowiem ** pili z opoki 
duchownaty, która za nimi szła; a ta 
opoka była Chrystus. * 4 Moy. 20, 10, 

Ps. 78,15. ** 2 Moy. 17,6. 

5. Lecz większćy części z nich nieu- 
podobał soli: Bóg; albowiem polegli 
* na puszczy.] *4Moy.14,35. r.26,05. 

(Lekcya na niedz. 9 po S. Troycy.) 
IL. 6. te rzeczy stały się nam za 

wzór nato, abyśmy złych 
rzeczy nie pożądali, iako i oni” pożą- 
dali, *4Moy.11,4, Ps.106,14. 

7. Nie bądźcież tedy bałwochyalca- 
mi, iako niektórzy z nich, tak iako ną 
pisano: Siadł * lud, aby iadł i pił, 1 
wstali grac. „ *2Moy.32,6. 

8. Ani się dopuszczay'my wszeteczeń:; 
stwa, iako * się * niektórzy z nich 
wszelecz ństwa dopuszczali, i padło 
** jch iednego dnia dwadzieścia itrzy 
tysiące. * 4 Moy. 25, 1. 4, 5.6.7. 
. *+* 2 Moy, 32, 27. 

IM, 9. Ani kuśniy Chrystusa, iako 

niektórzy * z nich kusi, i od wężów 

poginęli. * 4 Moy. 21,6. 
Madr. 16,5, Ps. 106, 14. 


rzy z nich szemrali, i poginęli od tego, 
który wytraca, * 4 Moy. 14, 36. 

11- A te wszystkie rzeczy przydały 
się im za wzór, a napisane są dla na- 

oinnienia naszego, na które koniec 
świata przyszedł. 

12. Atak kto mniema, że stoi, niech- 
że patrza, aby nie upadł. 

13. Pokuszenie się was nie ięto, tyl- 
ko ludzkie; ale wiernyć iest * Bog, 
który nie dopuści, abyście byli kusze- 
ni nad możność wAszę, ale uczyni z 


pokuszeniem i wyjście, abyście zno- | 
ń 


sić m ogii „]  *ŁMoy,1,9, 1Tess.5,24. 


1V. 14, Przetoż, naymilsi moi! ucie- 
kaycie przed bałwochwalstweni. 

15. ak 
wy, co mówię. 

16. Kielich błogosławienia, który 
błogosławimy, izali nie jest społe- 
cznością krwi Chrystusowey? Chleb, 
który łamiemy, izali nie iest społe- 
cznością ciała Chrystusowego? 


17, Albowiem iednym chlebem, ie- | 


dnem ciałem wiele nas iest; bo wszy- 
scy chleba iednego iesieśmy uczę- 
stnikami, 

18. Pourzyicie na Izraeln, który iest 
według ciała; izaż ci, którzy iedzą 0- 
fiary, nie są uczęstnikami oltarza? 

19. Cóż tedy mówię? Zeby bałwan 
* miał bydź czóm, a izby to, co bywa 
baliwanom oharowdno, miało czem 
bydź? * 1 Kor. 8, 4, 

20. Owszem powiadam, iż to, 44 
Poganie oliaruią, diabłom * ofiara 
nie Bogu; a nie chciałbym, abyście by- 
li uczęstnikami diabłów. *5Moy.32,17. 

Ps.106,37. 
21. Nic możecie pić kielicha PAŃ- 


skiego i kielicha diabelskiego; nie 


mozecie bydź uczęstnikami stołu 
PAńskiego i stołu diabelskiego. 
22, I mamyż drażnić PANA? Izali- 
śmy mocnieysi niżeli on? 
V. 23. Wszystko * mi wolno, ale nie 
wszystko pożyteczno; wszystko mi 
wolno, ale nie wszystko budnie. 
*1 Kor.6,12, 

24, Nikt niechay nie szuka tego, co 
iest iego, ale każdy, co iest bliźniego. 
25. Cokolwiek w iatkach przedawa- 
ią, iedzcie, nic nie pytaiąc dla su- 
mnienia, 

26. Al- 


o mądrym mówię; rozsądźcie | 


EWY ZA xe . mię i r ed w > 


A 


Rozd. 16. 11. 


26. Albowiem PAńska * iest ziemia 
i napełnienie ićy. *Moy.13,5. 
5Moy.10,14. Ps.24,1, r.50,12, 

27. A ieżliby was kto zaprosił z nie- 
Wiernych, a chcecie iść, wszystko, co 
przed was położą, iedzcie, nic nie py- 

tając dla sumnienia. 

28, Ale ieźliby wam kto rzekł: To 


~ 


| iest bałwanom ofiarowane, nie iedzcie 
| dla onego, który to oznaymił, i dla 


e 
ji 


o 
O. 
i- 
I-e 


l- 


tumnienia; albowiem PAńska iest zie- 
mia i napełnienie iéy. i 

29. A powiadam dla * sumnienia, nie 
twego,ale onego drugiego ; bo przecz- 
ze wolność moia ma bydź osądzona 
od cudzego sumnienia? _ *1Kor.8,7. 

30. A poniewaz * ia z dziękowaniem 
Rae) czemuż o to mam bydź 

lużniony, za co ia dziękuię? 

* Dzie. 27, 35. Rzym. 14, 6. 

31, Przetoż * lub iecie lub piiecie, 
lub cokolwiek czynicie, wszystko ku 
chwale Bożey czyńcie. %*Koloss.3,17. 

32. Nie bądźcie * obrażeniem i Zy- 
dom i Grekom i zborowi Bożemu; 

* Rzym. 14, 13. 
33. Iako i ia we wszystkiem się wszy- 
, tkim podobam, nie szukaiąc w tem 
iwego pożytku, ale wielu ich, aby 
yli zbawieni. 


Rozpziat XL 

I. Uczy, aby się w zborze męszczy- 
na j białegłowy przystoynie a uczci- 
Wie zachowali 1-45. 31. Zatym lek- 
komyślność przy używaniu wieczerzy 
Anskićy 16-20. III. i biesiady przy 
ùiéy gromi 21. 02. IV. a one do u- 
Stawy Chrystusowćy 23-32. V. i do 
Porządku dobrego prowadzi 33. 54. 


Bądźcie naśladowcami * moimi, ia- 
Ri kom i ia Chrystusów. *iKor.4,16. 
ilip.3,17. 1 Tess. 1,6. 2 Tess. 3,9. 
2. A chwalę was, bracia! iż pamię- 
f tacie wszystkie moje nauki, a iakom 
, Fam podal, podania trzymacie. 
3. A chcę, abyście wiedzieli, iż każ- 
€go męża głową iest * Chrystus, a 
| Błową niewiasty mąż, a głową Chry- 
ttusową Bóg, *Efez.5,23. 
4. Kazdy mąż, gdy się modli, alba 
Brorokuie z przykrytą głową, szpeci 
| Słowę swoię. ái 
-I każda niewiasta, gdy się modli 
[Mbo proroknie, nie Aly, glo- 
l 
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wy swoićy, szpeci głowę swoię; bod 

io jedno, a toż iest, iakoby ogoloną 
a. 

e. Albowiem ieżli się nie nakrywa 
niewiasta, niechże się tćż strzyże; a 
ieżli szeptna rzecz iest niewieście, 
strzydz się albo golić, niechże się na= 
krywa. 

7. Albowiem mąż niema nakrywać 
głowy, gdyż iest wyobrażeniem i 
chwałą Bożą; ale niewiasta iest chwałą 
męzową. *1Moy.t,26.27. r.5,1, r.9,6. 

Mądr. 2, 23. Koloss. 3, 10, 

8. Bo mąż nie iest z niewiasty, ale 
niewiasta z męża, 

9. Albowiem mąż nie iest stworzony 
*dla niewiasty, ale niewiasta dla męża. 

* | Moy. 2, i8. t 

10. A przetoż niewiasta powinne 
miec władzą na głowie dla Aniołów. 

11. A wszakże mąz nie iest bez nie- 
wiasty, ani niewiasta nie iest bez męża 
w PAnu, 

12. Albowiem iako niewiasta z męża 
iest, tak też mąż przez niewiastę; ie- 
dnak wszystkie rzeczy są z Boga. 

13. Sami u siebie rozsądźcie, przy- 
stoili niewieście bez nakrycia PE 
się Bogu? 

14. Azaż was i samo przyrodzenie 
nie uczy, iż mężowi, gdyby włosy 
zupuszczał, iest mu ku zelżywości? 

15. Ale niewiasta, ieżli zapuszcza 
włosy, iest iéy ku poczciwości, prze- 
to, iż iéy włosy dane są za przykrycie, 
II. 16.-A ieźliby się kto zdał bydź 
swarliwym, my takiego obyczniu nie 
mamy, ani zbory Boże, 

17. A'to opowiadaiąc nie chwalę, że 
się nie ku lepszemu ale ku gorszemu 
schedzicie. 

18, Albowiem nayprzód, gdy się wy 
schodzicie we zborze, słyszę, iż ro- 
zerwąnia bywaią między wami; i po- 
niekąd wierzę. 

19. Boć muszą bydź * kacerstwa mię- 
dzy wami, aby ci, którzy są cleświade 
czeni, byli iawnymi między wami. 

* 1 lan. 2, 19. 

20. Gdy się wy tedy wespół schodzi- 

cie, nie iest to używać wieczerzy PAG- 
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11. 21, Albowiem każdy wieczerzą 
swoię nierwey ziada, i ieden łaknie 
a drugi iest piiany, i 
22. Azaż domów nie macie do iedze- 
nia i do picia? Albo zborem Bożym 
ardzicie i zawstydzacie te, którzy 
nie maig? Cóż wam rzekę? Pochwa- 
leż was? - W tém nie chwalę. 
(Lekcya na wielki Czwartek.) 
IV. 23. Albowiem iam wziął od PA- 
- na, ćom też wam kp 
iż PAn IEzus tey nocy, ów WSyta 
wydan, wziął chleb, *Gal.l,12. 

s Matt. 2626. Mark.14,22. Łuk.22,19. 

24, A podziękowawszy, złamał i 
rzekł: Bierzcie, iedzcie: To iest ciało 
moie, które za was bywa łamane; to 
czyńcie na pamińtkę moię, 

25. Także i kielich, gdy było po 
wieczerzy, mówiąc: Ten kielich iest 
nowy testament we krwi moiey; to 
czyńcie, ile kroć pić będziecie, na 
pamiątkę moię. 

26. Albowiem ilekrocbyście iedli ten 
chleb, i ten kielichbyście pili, śmierc 
PAńskąopowiadaycie, ażby przyszedł. 

27. Atak, ktoby iadł ten chleb, albo 
pił ten kielich PAński niegodnie, bę- 
dzie winien ciała i krwi PAńskiey, 

28. Niechże tedy człowiek samego 
siebie * doświadczy, a tak niech ie z 
chleba tego, i z kielicha tego niechay 
piie. „Kor.11,5. 

29. Albowiem kto ie i piie niegodnie, 
sąd sobie samemu ie i pije, nie rozsą- 
dzaiąc ciała PAńskiego. ; 
30. Dla tego między wami wiele iest 
słabych ichorych, 1 nie mało ich za- 
snęło. 

34. Bo gdybyśmy się sami rozsądzali, 
nie bylibyśmy sądzeni. 

32. Lecz gdy sądzeni bywamy, od 
PAna bywamy cwiczeni, abyśmy z 
światem nie byli potępieni, ] 

V. 33. A tak, bracia moi! gdy się 
schodzicie ku iedzeniu, oczekiwaycie 
iedni drugich. 

34. A ieżli kto łaknie, niechże ie do- 
ma, abyście się na sąd nie schodzili. A 
inne rzeczy gdy przyidę, postanowię. 
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Rozd. 12. 
ROA Dz ŁĄK. XII. 


1. Iako różne dary duchowne t- 6* 
JI. ku spóliemu budowaniu 7 - il. 
III. i zgodzie w iednóm ciele Ciry= 
siusowćm ściągoć się maią 19.13 IV» 
w podobieństwie członków ciała czło” 
wieczego 44-27. V. zatym różne u- 
rzędy, które są, w kościele Bożym» 
wypisuie 28 - 34. 

(Lekcya na niedz. 10 po S. Trcycy.) 
o duchownych darach, bracia! nie 
chcę, abyście wiedzieć nie mi-li. 

2. Wiecie, 12 gdyście Poganami byli, 
do bałwanów niemych, iako was woz 
dzono, daliście się prowadzic. 

3. Przetoż oznaymuię wam, iz nikt 
przez Ducha * B zego mówiąc, nie 
rzecze IEzusa bydź przeklęctwem; i 
nikt ni» może nazwać Jezusa ** PA- 
nem, tylko przez Ducha świętego. 
*Mark.9,39. **lan.i4,13, 1Ror.8,6. 

Filip.2,l1. 
4. A różnec są dary, ale tenze Duch. 
*Rzym.12,6. 

5. I różne są posługi, ale tenże PAn. 
6. I różne są sprawy, ale tenze Bógy 
który, sprawuie- wszystko we wszy= 
stkich. ) i 
II. 7. A każdemu bywa dane obia- 
wienie Ducha kupożytkowi. 

8. Albowiem iednemu przez Ducha 
bywa dana mowa mądrości, a drugie- 
mu mowa umieiętności przez tegoż 
Ducha; 

9. A drugiemu wiara w tymże Du- | 
chn, a drugiemu dar uzdrawiania w 
tymże Duchu, a drugiemu czynienie 
cudów, a drugiemu proroctwo, $ 
drugiemu rozeznanie duchów; 

10. A drugiemu rozmaite ięzyki, 8 
drugiemu wykładanie ięzyków. 

11. A to wszystko sprawuie * ieden £ 
tenże Duch, udzielaiąc z osobna każ” 
demu, iako chce. ] * Raym, 12,3: 
HI. 12. Albowiem iako ciało iednó í 
iest, a członków * ma wiele, ale wszy” 
stkie członki ciała iednepo, choc ic 
wiele iest, są iednem ciałem; tak 
Chrystus. *Rzym.12,4. Efez.4,%* 

13. Albowiem przez iednego Ducha: 
my wszyscy w iedno ciału iesteśmf. 
ochrzczeni, bądź Zydowie, bądź Gre” 
kowie, bądź niewolnicy, bądź wolni 

a wszy” 
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a wszyscy napoieni iesteśmy w iedne- | Nauczycielami? Izali wszyscy Cudo- 


Ducha. 
V. 14. Albowiem ciało nie iest ie- 
dnym członkiem, ale wielą. 


\, 15. leżliby rzekła noga: Poniewa- 


żem nie iest ręką, nie jestem z ciala; 
izali dla tego nie iest z.ciała? 

16. A ieźliby rzekło ucho: Poniewa- 
żem nie iest okiem, nie iestem z ciała; 
izali dla texo nie iest z ciała? 

17, Ieźliż wszystko ciało iest okiem, 
gdzież słuch? a ieźliż Wszystko słu- 
chem, gdzież powonienie? 

138. Ale teraz Bó- ułożył członki, 
każdy z nich z osobna w ciele, ia- 
ko chciał. 

19. A iezliby wszystkie były iednym 
czlonkiem, gdziezby było ciało? 

20. Ale teraz, acz iest wiele człon- 
ków, lecz iedno iest ciało. 

21. Nie może tedy rzec oko ręce: 


tworcami? 

30. Tzali wszyscy maią dary uzdra. 
wiania? Izali wszyscy 1ęzykamt mó- 
wią? Izali wszyscy tłumaczą? ` 

34, Staraycie się usilnie o lepsze 
dary; a ia wam ieszcze zacnieyszą 
drogę ukażę, 


RozDziki XIII, 

1. Zaleca miłość, bez któróy by nay. 
zacnieysze dary Boże nie są pożys 
teczne 1-3. 1I. Pokazuje własności 
ićy znamienite 4-9. III. dla trwało- 
ści nad wszystkie insze cuoty dest zaw 
cnieysza 10 - 13. 


(Lekcya na niedz. zaptstną.) 


(hoćbym mówił ięzykami ludzkimi 
i Anielskimi, a miłościbym nie 


mia! , stałem się iako miedź brząkaiąs 


Nie potrzebuię ciebie, albo zaś gło- ca, albo cymbał brzmiący. 


wa nogom: Nie patrzebuię vas. 


2. I chocbym miał proroctwo, i wież 


22. I Owszem daleko więcey członki, | działbym wszystkietaiemnice,i wszel- 


ciele, potrzebne są. 


' które się zdadzą bydź naymdleysze w | ką umieiętność,i chocbym miał wszy 


stkę* wiarę, tak, żebym góry przeno- 


23. A które matmy za nayniepoczci- | sits a niłościbyra nie miat; nicem nie 
wsze w ciele, tym większą poczciwość | iest. *Matt.17,40. r.21,21, Mark.1 1,43. 
wyrządzamy, a niepoczciwe członki| 3. I choćbym wynałożyłna żywność 


nasze obfitszą poczciwość maią. 


| ubogich wszystkę maiętność moię, i 


24, Bo poczciwe członki nasze tego | chocbym wydał ciało móie, abym był 


nie potrzebuią ; leczBóg tak umiarko- 
wał ciało, dawszy członkowi, które- 
mu czci nie dostawa, obfitszą poczci 
wość, 

25. Aby nie było rozerwania w ciele, 
ale iżby iedne członki * o drugichie» 
dnakież staranie miały.  *Rzym.12,5. 

26. A przetoż ieżiize ieden członek 
cierpi, cierpią z nim wszystkie człon- 

i; a ieżli bywa uczczony ieden cziu- 
Nek, raduią się z nim wszystkie człon- 

1 

27. Lecz wy iesteście?* ciałem Chry- 
atusowóm, i członkami, każdy z oso- 

na, * Efez. 1,23. 
V. 28, A niektóre Bóg postanowił we 
zborze, nayprzód * A postoły, potym 
Proroki, potrzecie ** Nauczyciele, 
potym Cudotworce, potym dary u- 
zdrawianiu, pomocniki „rządzce, roz- 
maitość ięzyków. Etez, ti. 

** Dzie. 15,1. 

29, zali wszyscy są A postołami? lza- 

li wszyscy Prorokami? Izali wszyscy 


spalony, a iniłościbym nie miat, nic 
mi te nie pomoże. 

II. .4. Miłość iest długo * cierpliwa, 
dobrotliwa iest; miłość nie zayrzy, 
miłośc nie iest rozpustną, mie nadyma 
się; »* Przyp. 10, 12. 1 Piotr.4, 8, 

«6. Nie czyni nic nieprzystoynego, 
nie szuka awoich * rzeczy, nie iest, po» 
rywcza do gniewu, nie mygliztego 

> talip. 2,4. 21. r ~ y 

6. Nie radnie się zmiesprawiedlivwyg- 
ścią Ale się ruduię zprawdy; dr 

7. Wszystko -okrywa, wszystkiemu 
wierzy, wszystkiego się spodziewa, 
wszystko: cierpi, 

8. Miłość nigdy nie nastawa; bo chog 
są proroctwa, te-zniszczeią; chać ię- 
zyki, te. ustaną; choć umieiętność, 
wniwecz się obróci. 

9. Albowiem po części znamy i po 
częsci prorokuiemy; 

Ulan. Ale gdy przyidzie to, go iest 
doskonałego, tedy topico iesti pa czę- 
ści, zniszczelie, | 

(02) 11. Pó- 
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łem iako dziecię, rozumiałem iako 
dziecię, rozmyślałem iako dziecię; 
lecz gdym się stał mężem, zaniecha- 
łem rzeczy dziecińskich. 

12. Albowiem teraz widziemy * przez 
zwierciadło, i niby w gadce; ale na on 
czas twarzą w twarz; teraz poznawam 
po części, ale na czas poznam, iakom 
ą poznany iest- *Kor.3,18. r.5,7. 

13. A teraz zostawa wiara, nadzieja, 
miłośc, te trzy rzeczy ; lecz z nich nay- 
większa iest miłość, | 


RozDziat XIV, 

1. Dary w kościele Bożym, iedne 
na drugie wyższe i zacnieysze 1 - 11. 
1l. których i ku wykładańiu pism i 
ku budowaniu wszystkiego kościoła 
Bożego używać potrzeba 12-33. TIL 
Niewiastom się w zbórze PAńskim 
uczyć niegodzi 34-40 
Naśluduycie miłości, staraycie się u- 

silnie o dary duchowne; lecz nay- 
więcćy, abyście prorokowali. 

2; iboriyi kto mówi ięzykiem ob- 
cym, nie ludziom mówi, ale Bogu; bo 
zaden nie słucha, lecz on duchem mó- 
wi taiemnice. 

3. Ale kto prorokuie, mówi ludziom 
zbudowanie * i napominanie i pocie- 
«hę. * wiersz 26, 

4. Kto ięzykiem obcym mowi, same- 
go siebie buduie; ale kto prorokuie, 
ten zbór buduie. 

5. A chciałbym, abyście wy wszyscy 
językami mówili, ale raczey abyście 
prorokowali; albowiem większy iest 
ten, co prorokuie, niż ten, co ięzyka- 
mi Rek» mówi, chyba żeby tłama- 
czył, aby zbór brał zbudowanie. 

6. Teraz tedy, bracia! gdybym przy- 
szedł do was, ięzykami obcymi mó- 
wiąc, cóż wam 
wam nie mówił albo przez obiawie- 
nie, albo pe proroctwo, albo 
przez naukę: 4 

7. Wszak i rzeczy nie żywe, które 
dźwięk wydawaią iako piszczałka al- 
bo cytra, ieżliby różnego dźwięku nie 
wydawały, iakoż poznano będzie, co 
na piszczałce, albo co na cytrze graią? 

8. Albowiem ieżliby trąba niepewny 

łos data, któż się do boiu gotować 
Palie? 


Rozd. 13.14. 1. AD CORINTHIOS. 
11. Pókim był dziecięciem, mówi-| 9. Także i wy, ieźlibyście ięzykiem 


mogę, ieżlibyma, 
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nie wydali mowy dobrze zrozumitel- 
ney, iakoż będzie rozumiano, co się 
mówi? albowiem będziecie tylko na 
wiatr mówić. 

19. Tak wiele, iako stychywamy iest 
różnych głosów na świecie, a nic nie 
iest bez głosu. 


11. Ieżlibym edy nie znał mocy gło- 
su, będę temu, który mówi, cudzo- 
ziemcem ; a ten, co mówi, będzie mi 
także cudzoziemcem. 


II. 12. Także i wy, ponieważ się u- 
silnie staracie o dary duchowne, szu- 
kaycież tego, abyście obfitowali ku 
zbudowaniu zboru, 

13. Dla tego kto mówi obcym ięzy- 
kiem, niech się modli, aby mogł tłu- 
maczycć. 

14. Bo ieźlibym się modlił obcym ię- 
zykiem , modlić się móy duch; ale ro- 
zum móy iest bez pożytku. 

15. Cóz tedy iest? Będę się modlił 
duchem, będę się tćż modlił i wyro- 
zumieniem; będę śpiewał duchem, 
będę też Aira i wyrozumieniem. 

16. Bo ieżlibyś błogosławił duchem, 
iakoż ten, który iest z pocztu prosta- 
ków, na twoie dziękowanie rzecze 
Amen, ponieważ nie wie, co mówisz? 

17. Bo choć ty w prawdzie dobrze 
dziękuiesz , ale się drugi nie buduie. 

18. Dziękuię Bogu moiemu, iż wię- 
cey, niż wy wszyscy, ięzykami mówię. | 

19. A wszakże we zborze wolę pięć i 
słów zrozumitelnie przemówic, abyba 
i drugich naneyi niżeli dziesięć ty= 
sięcy słów ięzykiem obcym. 

20. Bracia! nie bądźcie * dziećmi wy- 
rozumieniem, ale bądźcie dziecmi ** 
złością, a wyrozumieniem dorosłymi 
bądźcie. * Elez. 4, 1% 

** Matt. 18,3. 1 Piotr, 2, 1. 

21, W zakonie napisano: Iż obcymi | 
* ięzykami i obcymi wargami mówić 
będ ludowi temu; a przecię mnie i f 
tak nie usłachaiją, mówi PAn., 

*5Moy.28,49, Izai.28,11. Ier.5,15, 

22, Przetoż ięzyki są za cud, nie tymy 
którzy wierzą, ale RE ŻE RÓ a 
proroctwo nie niewiernym, ale wie 
rzącym. 

23. Ieżliby się tedy wszystek zbór nā | 
iedno mieysce zszedłya wszyscyby ię- | 


zy” 


yy 


PE, W z 


la 


Rh z 


Rozd. 14. 
zykami obcymi mówili, a weszlib 
tam prostacy albo niewierni , izali 
nie rzeką, ze szałeiecie? 

24. Ale ieżiiby wszyscy prorokowali, 


| a wszedłby który niewierny albo pro- 


stak, od wszystkich przekonany i od 
wszystkich sądzony bywa. 


' 25; A tak skrytości serca iego bywa- 


ią obiawione, a on upadłszy na obli- 
cze, pokłoni się Bogu wyznawaiąc, że 
Bóg iest prawdziwie w was, 

26. Cóz tedy iest, bracia? Gdy się * 
schodzicie, każdy z was ma psalm, ma 
naukę, ma ięzyk, ma obiawienie , ma 
tlumaczenie; wszystko to niech się 
dzieie ku zbudowaniu. *1 Kor, 1.41,18:20. 

27. Ieżli kto ięzykiem mówi, niech 
to będzie po dwu albo naywięcey po 
trzech, i to na przemiany, a ieden 
niech tłumaczy. 

28. A ieźliby tłumacza nie było, 


, niechże we zborze milczy ten, któ- 


ry obcym ięzykiem mówi, a niech 
mówi sobie i Bogu. 

29. Ale Prorocy niech mówią dwa 
albo trzey, a drudzy niech rozsądzaią 

30. Teżliby też inszemu siedzącemu 
co było obiawiono, on pierwszy nie- 
chay milczy. 

31. Bo możecie wszyscy ieden po 
drugim prorokować, aby się wszyscy 
uczyli i wszyscy pocieszeni byli. 

32. I duchewiec Proroków są pod- 
dani Prorokom. 

33. Albowiem Bóg nie iest powodem 
nieporządku, ale foksin, iako i we 
wszystkich żborach Swiętych. 

I. 34. Niewiasty wasze niech milczą 
we zborach; albowiem nie pozwolo- 
no im, aby mówily, ale aby * podda- 
nemi byly, iako i zakon ** mówi. 

XRfez.5,22. Kol.3,18. 1Tym.2,11.12. 

Tyt.2,5. 1Piotr.3,1. **1Moy.3,16. 

35. A ieżli się czego nauczyć chcą, 
niechże doma mężów swoich pytaią, 
ponieważ sremota niewiastom, we 
zborze mówic, 

36. Izali od was słowo Boże wyszło? 
Izali tylko do was samych przyszło? 

37. leżli kto zda się bydź Prorokiem 
albo duchownym, niech uzna, iż te 
rzeczy, które wam piszę, są PAŃ- 
skićm rozkazaniem. 

38. A ieżli kto nie wie, niechayże 
nie wie. 


1 Do Koryniów. 


mienienie żywych 51. 52. 
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39. A tak, bracia! staraycie się usil- 
nie o to, abyście prorokownali, a ięzy- 
kami obcymi mówić nie zabraniaycie. 
40. Wszystko się niechay dzieit przy- 
stoynie i porządnie. 


RoznziaŁ XV, 


I. Dovrodzi, że iako Chrystus PAM 
mocą swoią zmartwychwstał 4 - 10. 
H. tak i my moc iego wzbudzeni 
będziemy 11 - 34. III, Sposób zmar-. 
twychwstania 35 - z VI. zz 4 
tych, co powstaną 4t - 50. . prze- 
rid P au YO piał 
zmartwychwstanie. 53 - 58. 


(Lekcya na niedz. tt po S. Troycy.) 


Ą, oznaymuię wam, bracia! Ewangie- 

~ lią, którąm * wam opowiedział, 
którąście też przyięli, i w którey stoi- 
cie; * Gal. 1, 11. 

2. Przez którą * też zbawienia do- 
stępuiecie, ieźli pasarap , iakim 
sposobem opowiedziałem wam, chy- 
ba ieźliście próżno uwierzyli. 

x Rzym. 1, 16, 

3. Albowiem nayprzód podałem 
wam, com też wziął, iż Chrystus * 
umarł za grzechy nasze według pism; 

tPs ydy 2-, Izai 53, 5.8.9: 

4. A iż był * pogrzebiony, a iż zmar- 
twychwstał dnia trzeciego według 
pism. * Ps. 16,10. lon. 2,1. 

5. A iż widziany iest od * Kiefasa, 
potym od onych ** dwunaści. 

* Łuk. 24, 34, ** Matt. 28, 16. 

6. Potym widziany iest więcey niż 
od piąci set braci oraz, z których wie- 
le ich zostawa aż dotąd, a niektórzy 
też zasnęli. 

7. Potym iest widziany od Ilakuba, 
potym od wszystkich * Apostołów. 

x lan. 20, 26. 

8. A na ostatek po wszystkich ukazał 
się i mnie, iako poronionemu płodo« 
wi. 

9. Bom ia iest naymnieyszy * z Apo- 
stołów, którym nie iest godzien, a- 
bym był zwany WSCH przeto, 
żem prześladował zbór Beży, 

*Dzie.9,4. Efez.3,8. 1Tym.1,13. 

10. Lecz łaską Bożą iestem * tym, 
czymem iest, a łaska iego przeciwko 
mnie daremna nie była; alem obf. 
cićy, niż oni wszyscy, pracował, 

Wsza- 
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wszakże nis ia, ale łaska Boża, która 
jest zemną. ] * Efez. 3;7. 
IL. 11. Przetoż i ia i oni tak każemy, 
j takieście uwierzyli. 


42. A ponieważ stę a Chrystusie każe, 


32 z martwych wzbudzony iest, iakoż 
mowią niestórzy między wami, iż 
zmartwychwstania niemasz? 


13. Bo ieżlić zmartwychwstania nie- 


masz, tedyć i Chrystus nie iest wzbu- 
dzony. 

14. A ieżlic Chrystus nie iest wzbu- 
dzony, tedyć daremne kazanie nasze, 
daremna tez wiars wasza; 

15. I bylibyśmy tćz znalezieni fałszy- 
wymi świadkami Bożymi, iześm 
świadczyli o Bogu, ze Chrystusa * 
wzbudził, którego nie wzbudził, ie- 
źliże umarli nie bywaią wzbudzeni. 

* 4 Kor. 6, 14. 

16. Albowiem ieźliż umarli nie by- 
waią v;zbudzenmi, i Chrystus nie iest 
wzbnudzony. 

17. A ieżli Chrystus nie iest wzbu- 
dzony, daremna iest wiara wasza, i 
ieszczeście w grzechach waszych; 

18. Zatym i ci poginęli, którzy za- 
snęli w Chrystusie. 

19. Bo ieżli tylko w tym żywocie w 
Chrystusie nadzieję mamy, nad wszy- 
stkie ludzie iesteśmy naynędzniey- 
szy mi, 

20. Lecz teraz Chrystus z martwych 
wzbudzeny iest, i stał się pierwiastka- 
mi tych , którzy zasnęli. *Dzie.26,23, 

, Koloss.1,18, Obiaw.1,5., 

21. Bo ponieważ przez człowieka * 
dmierc, przez człowieka też powsta- 
nie umarłych. * Rzym. 5, 12. 

22. Albowiem iako w Adamie wszy- 
scy umieraią, tak i w Chrystusie wszy- 
scy ozywieni będą, * Rzym. 5, 17. 

23. Ale każdy w swoim * rzędzie, 
Chrystus iako pierwiastki, a potym 
ci, co są Chrystusowi, w przyiście ie- 
go |. * 1 Tess, 4, 16. 

24, A potym będzie koniec, gdy od- 
da królestwo Bogu i oycu, gdy zni- 
szczy wszelkie przełożenstwo, i wsze|- 
ką zwierzchność i moc. 

25. Bo on musi królowsć, pókiby 
n e położył wszystkich nieprzyjaciół 
pod nogi iego. *Ps.110,1.2, Mat.22,44. 

26. A ostatni nieprzyiaciel, który bę- 
dz e zniszczony , iest śmierc. 
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27, Bo wszystkie rzeczy poddał * pod 


nogi iego. A gdy mówi, że mu wszy- 
stkie rzeczy poddane są, iawna iest,iż 
oprócz tego, który mu poddał wszy- 
atkie rzeczy. *Ps.8,7,Mat.28,18,Zyd.2,8, 

28. A gdy mu wszystkie rzeczy pod- 
dane będą, tedyć też i sam syn hę- 
dzie poddany temu, który mu poddał 
wszystkie rzeczy, aby był Bóg wszy- 
stkim we wszystkich. 

29. Bo inaczey cóż' uczynią ci, któ- 
rzy się chrzczą nad umarłymi? ieźliż 
zgoła umarli nie bywaią wzbudzeni, 
przeczże się chrzczą nad umarłymi? 

30. Przecz i my niebezpieczeństwa 
podeymuiemy każdey godziny? 

31. Na każdy dzien umieram przez 
chwałę naszę, którą mam w lezusie 
Chrystusie, PAnu naszym. 

32. leźlizem się obyczajem ludzkim 
z bestyami w Efezie potykał, cóż 
mam za pożytek, ieżli umarli nie by- 
waią wzbudzeni? ledzmy i* piymy; 
boc lutro pomrzemy; * Izai. 22, 13. 

Mądr. 2, 6. Łuk. 12, 19. 

33. Nie błądźcież; złe rozmowy psu- 
ią dobre obyczaie. 

34. Ocuccież się ku sprawiedliwo- 
ści a nie grzeszcie; albowiem niektó- 
rzy nie maią znajomości Bozćy; ku 
zawstydzeniu waszemu mówię. 

III. 35, Ale rzecze kto: lakoż wzbu- 
dzeni bywaią umarli, i w iakićm cie- 
le wychadzą? 

36. O głupi! To, co ty *sieiesz, nie 
bywać óżywiono, ieźliby nie umarło. 
* lan, 12, 24, 

37. l co sieiesz, nie sieiesz ciała, któ- 
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re ma potym wyrość, ale gołe ziarno, 


iako się trafi, albo pszeniczne, albo 
iakiekolwiek inne. 

38. Ale Bóg daie mu ciało iako chce, 
a każdemu nasieniu iego własne ciało. 
39, Nie każde ciałb iest iednakićm 


insze ciało bydlęce, insze rybie a insze 
tasze. i 
40. I są ciała niebieskie i ciała ziem- 

skie; lecz insza jest chwała ciał niebie- 

skich a insza ziemskich; 

IV, 44. Insza chwała słońca a insza 

chwała księżyca, i insza chwała 

gwiazd; albowiem gwiazda od gwiaz- 
y różna iest w iasności. 

42, Takci będzie i powstanie umar- 

łych. 


ciałem; ale inszec iest ciało ludzkie, a 
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tych. Bywa wsiane ciało w skazitel-| który nam * dał zwycięstwo przez 
ności, a będzie wzbudzóne w nie-| PAna naszego. IEzusa Chrystusa. 


skazitelności; 
43, Bywa wsiane w niesławie, a bẹ- 
dzie wzbudzone w sławie; bywa wsia- 


ne w słabości, a będzie wzbudzone 


w mocy; bywa wsiane ciało cielesne, 
a będzie wzbudzone ciało duchowne. 

44, Test ciało cielesne, iest też ciało 
duchowne. 

45. Takci też napisano: Stał się pier- 
wszy człowiek * Adam w duszę żywą, 
ale pośledni Adam w ducha ożywia- 
iącego. * 4 Moy. 2,7. 

46. Wszakże nie iest pierwsze du- 
chownae, ale cielesne, potym du- 
chowne. 

47, Pierwszy człowiek z ziemi ziem- 
ski; wtóry człowiek sam PAn z nieba. 

43. laki iest ten z'emski, tacy też i 
ziemscy; a iaki iest niebieski, tacy też 
będą niebiescy. 

49. A iakośihy nosili wyobrażenie 
ziemskiego, tak będziemy nosili wyo- 
brazenie niebieskiego. 

50. Ta iednak powiadam, bracia! iz 
ciało i krew królestwa Bozego odzie- 
dziczyć n e mogą; ani skazitelność nie 
odziedziczy nieskazitelności. 

V. 51. Oto, taiemnicę wam powia- 
dam; nie wszyscyć * zaśsiemy, ale 
wszyscy IRA ro będziemy, bar- 
dzo prędko w okampnieniu, na trąbę 
ostateczną. 

52, Albowiem * zatrąbi, a umarli 
wzbudzeni będą nieskazitelni, a my 
będziemy przemienieni. 

*Matt.24,34, 1Tess.4,16. 
VI, 53. Boć musi to, co jest skazitel- 
nego przyoblec nieskazitelność, i co 
iest śmiertelnego, przyoblec nieśmier- 
telność. 


54, A gdy to, co iest skazitelnego | P 


przyoblecze nieskazitelność, i to, co 
iest śrniertelnego przyoblecze nie- 
śmiertelność, tedy się wypełni ono 
alowo, które napisano: Połkniona * 
iest śmierć w zwycięstwie. 

55, Gdzicz iest, o śmierci! * bodziec 
twóy? Gdzież iest, piekło! zwycię- 
stwo twnie? * Oze. 13, 14. 

56, Lecz bodziec śmierci iest grzech, 
a moc * grzechu iest zakon. 

* Rzym, 7, 13, 
57. Ale niech będzie Bogu dzięka, 


ła 


* 4 Tess. d, 15. | dą 


* t Ian. 5,5. 

58. A tak, bracia moi mili! bądźcie 
mocni, nieporuszeni, obfirniący w u- 
czynku PAńskim zawsze, wiedzący, 
iż praca wasza nie iest daremna w 
PAnu. 


RozDziaŁ XVI. 

l- Napomina, aby na ubogie bacze. 
nie mieli 1 - 4, II. nawićdzić ie o~ 
biecuie 5-9. III. Tymoteusza im za» 
leca 10-42. IV. do stateczności ich 
i poważania sobie sług Bożych upo- 
miua 13-21. V do miłośei Chrystu. 
sa FAna prowadzi 22-24. 


około * składania na Święte, ias 
kom postanowił w zborach Ga- 
latskich, tak też i wy czyńcie. 
* Fizym. 12,13. 

2, Kazdego pierwszego dnia w tego. 
dniu każdy z was niech odkłada u sie- 
bie, zbieraiąc według tego, iako mu 
się powodzi, aby nie dopiero, gdy 
przyidę, składania czynione były. 

3. A gdy przyidę, którekolwiek ua 
chwalicie przez listy, te poślę, aby 
odnieśli dobrodzieystwo wasze do 
Ieruzalemu. | 

4. A ieżliby słuszna rzecz była, że- 
bym i ia szedł, wespołek zemną póy- 


Ii. 5. A przyidę do was, gdy przey- 
dę Macedonią; (bo póydę przez Mace- 
donią. ) 

6. A podobno pomieszkam u was 
albo i przezimuię, abyście wy mię 
odprowadzili, kędykolwiek póydę. 

7. Albowiem nie chcę was teraz wi- 
dzieć, miiaiąc; ale spodziewam się,i 
omieszkam z wami czas nieiaki, bę- 
dzieli * PAN chciał. * Dzie. 18,21. 

1 Kor. 4,19. Iakub, 4, 45. 
8. A zostanę w Efezie aż do świątek. 
9. Albowiem drzwi * mi są otworzo- 


*Izai.25,8.| ne wielkie i mocne, i mam * wieie 


przeciwników. * Dzie. 14, 27. 
IM. 10. leżliby tedy przyszedł Ty- 
moteusz, patrzcie, aby bez boiażni był 


między wami, bo dzieło PAńskie spra- 


wuie, iako i ia. 
11. Przetoź niechay go nikt lekce 


lnie wazy; ale odprowadźcie go w po- 


koiu, 


216 Ro2d. 16. 


koiu, aby przyszedł do mnie; bo go 
czekam z bracią. 

12. A o brącie Apollosie wiedzcie, 
żem go bardzo prosił, aby szedł do 
was z bracią; ale zgoła nie miał woli, 
aby teraz szedl; przyldzie iednak, gdy 
czas po temu miec będzie. 

IV, 13. Czuycież, stóycie w wierze, 
mężnie sobie poczynaycie, zmacniay- 
cie się. 

14. Wszystkie rzeczy wasze niech 
się dzieią w miłości. 

15. A proszę was, bracia! wiecie iż 
dom * Stefanów iest pierwiastkami A- 
chai, a iż sami siebie oddali na poslu- 
gowanie Świętym, * 1 Kor. 1, t6. 

16. Abyście i wy poddani byli tako- 
wym, i kazdemu pomagaiącenu i pra- 
cuiącemu, 

17. A cieszę się z przyiścia Stefana i 
Fortunata i Achaika; bo ci niedosta- 
tek wasz napełnili. 

18. Ochłodzili bowiem ducha mego 
i waszego ; znaycieź tedy takowe. 


1. AD CORINTHIOS, 


Rozd. 16. 


19. Pozdrawiaią was zbory, które są 
w Azyi. Pozdrawiaią was wielce w 
PAnu Akwilas i * Pryscylla, ze zbo- 
rem, który iest w domu ich. 

2 Tim. 4, 19. 

20. Pozadrawiaią was bracia wszyscy: 
Pozdrowcie iedni * drugich w świę- 
tém pocałowaniu. *Rzym.16,16. 
2Kor.13,t?. 1Tess.5,26. 1Piotr.5,14. 

21. Pozdrowienie ręką moią Pawło- 
wą. 

IV. 22. leźliże kto nie miłuie PAna 
IEzusa Chrystusa, niech będzie prze- 
klęciwern , które zowią Maranata. 

23. Łaska PAna lEzusa Chrystusa 
niech będzie z wami. 

24, Miłość moia niech będzie z wa- 
mi i wszystkimi w Chrystusie IEzusie, 
Amen. 


Pierwszy list do Koryntów pisa- 
ny był z miasta Filippis przez 
Stefana i Fortunata i Achaika i 
Tymoteusza. 


List wtóry S. Pawła Apostoła do Koryntów. 


RozDziiutń I. 

I. Po pozdrowieniu Koryntów 1-7. 
Jl. o swoich im uciskach pisze 8 = 11. 
MT szczerość swoię w wykonywaniu 
urzędu swepa oświadcza 12-14. TV. a 
<zemu nie przyszedł do Koryntn, ia- 
Ło był obiecmi, przyczyny wypisuje 
15 - 24, 


awei, Apostoł IEzusa Chrystusa 

: prege wolą Bożą, i Tymoteusz 

rat, zborowi Bożemu, który 

iest w Koryncie, ze wszystkimi Swię- 

tymi, którzy są we wszystkićy Achai, 

2, Łaska niech będzie * wam * i po- 

kéy od Boga oyca naszego,i PAna FE- 

ausa Chrystusa. *1Kor.1,3. 
Gal.1,3. Efez.1,2. 1Fiotr,1,2, 

3. Błogosławiony niech będzie * Bóg 

i oyciec PAna naszego IEzusa Chry- 

stusa,oyciec miłosierdzia a Bóg wszel- 

kićy pociechy, *Elex.1,3. 1Piotr.1,3. 

4, Który nas cieszy w kazdym * uci- 

sku naszymr, abyśmy i my cieszyć mo- 

gli te, którzy są w iakirakolwiek uci- 


isku, tąż pociechą , którą my sami po- 
cieszeni bywamy od Bopa. 
* 2 Kor. 7, 6. 

5. Gdyż iako w nas PPR „Kia 
nia Chrystusowe, tak przez Chrystusa 
obfituie i pociecha nasza. 

6. Bo choć bywamy uciśnieni, dla 
waszey to pociechy i zbawienia, które 
się sprawuje przez znoszenie tegoż u- 
trapienia, które i my cierpiemy ; choć 
też pocieszeni bywamy, i to dla wa- 
szey pociechy i zbawienia; 

7. A nadzieia nasza mocna iest o was, 

onieważ wiemy iż iakoście uczęstni- 

mi utrapienia, tak i pociechy. 
Ii. S$. Albowiem nie chcemy, abyście 
jnie mieli wiedzieć, bracia! o ucisku 
naszym, który nas potkał w Azyi, iże- 
śmy nazbyt byli obciążeni i nad mo- 
EPA tak, iześmy byli poczęli wąte 
pić Ł o żywocie. 

9, Owszem i sami w sobie mieliśmy 
wyrok śmierci, abyśmy nie dulali sa- 
mi w sobie, ale w Bogu, który wzbu- 


dza umarie; 
i 10. Któ- 


Roz4d, 1. 
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Te z c y, 
10, Który z tak wielkićy śmierci | nuiąc was, dotądem nie przyszedł do 


wyrwał nas i ieszcze wyrywa, w któ- | Koryntu; 


rym nadzieię mamy, iż i napotym 
wyrwie; 

11. Zwłaszcza gdy się też i wy po- 
możecie modlić * za nami, aby za ten 
dar, który przez wiele osób ** nam 
iest pokazany, były też od wielu osób 
dzięki ezynione za nas. *Rzym.15,30. 

**Kor.4,15. 
III. 12. Albowiem toć iest chluba na- 
szą, świadectwo sumnienia Ange 
ześmy w prostocie i w szczerości Bo- 
zey, nie w cielesney mądrości, ale w 
łasce Bożéy na świecie obcowali, a 
Naywięcćy między wami. 
43. Albowiem nic inszego wam nie 


piszemy, tylko to, co czytacie, albo A 


też poznawacie, a spodziewam się, iż 
też aż do konca poznacie, 

14, Takoście też nas poznali po czę- 
ści, żeśmy chlubą waszą, iako i wy 
naszą w dzień PAna IEzusa. 

„ *Filip. 2,16. 1 Tess. 2, 19. 

IV, 15. I z tąc ufnością chciałem był 
iść do was naypierwey, abyście wtó- 
re dobrodzieystwo odebrali; 

16. I przez was iśc do Macedonii, i 
zasię z Macedonii przyiść do was, i od 
was bydź odprowadzony do ludskiey 
ziemi, 

17. O tem tedy mysląc, izalim co 
lekkomyślnie uczynił? albo to, o czema 
Myślę, izali według ciała myślę, aby 

yło u mnie, Tak Tak, i Nie Nie? 

18. Alec wierny iest Bóg, iż mowa 
Nasza do was nie była Tak i Nie. 

19. Albowiem syn Boży IEzus Chry- 
stus, który między wami przez nas 
lest opowiadany, to iest, przez mię, 
1 przez Sylwana, i przez Tymoteusza, 
Nie był Tak i Nie; ale Tak w nim 
było, 

20. Bo ile iest obietnic Bożych, w 
Nim są Tak i w nim są Amen ku 
chwale Bożćy przez nas. 

1. A ten, który nas utwirdza * z 
wami w Chrystusie, i który nas po- 
mazat, Bóg jest; *2Kor.5,5. 

22. Który też zapieczętował nas, i 
dał zadatek Ducha w serca nasze. 

23, Aleć ia Boga przyzywam * na 
iwiadectwo na duszę moig, iż sza- 


*Rzym.1,9.-Filip.1,8. 
1 Tess. 2, 10. 

24. Nie izbyśmy panowali nad wiara 
* waszą, ale iześmy pomocnikami 
wesela waszego; bo wiarą stoicie. 

* 1 Piotr, 5, 3. 


RozpDziaŁ!'|I 

1. Miłość swcię Koryntom zalecił 
w tómm, że do nich nie chciał przy» 
iść z zasmuceniem 1-5. TI. grzeszni: 
ka wyłąwionega pokutuięcego kazak 
im zaś przyiąć 6-14. IIF szczerość 
swoię w opowiadaniu Ewangielii 12-24, 
IV. i pożytek nauki sług Bożych w pię- 
kućni podobieństwie przekłada 15-417, 


postanowiłem to u siebie, abym 
znowu nie przyszedł z zasmuce- 
niem do was. 

2. Bo ieżlibym ia was zasmucił, ię 
któż iest, coby mię rozweselit, tylko 
ten, który iest przez mię zasmucony”? 

3. A tomci wam napisał, abym przyr 
szedłszy, nie miał smętku z tych, z 
którychbym się miał weselić, pewien 
będąc o was wszystkich, że radość 
moię wszyscy za swoię macie. 

4. Albowiem z wielkiego ucisku i 
utrapienia serca, i z wielą łez pisałem 
wam, nie żebyście mieli bydź zasmu- 
ceni, ale żebyście miłość poznali, 
którą nader obficie mam przeciwko 
wam. 


5. Ieżli tedy kto zasmucił, nie mniec 
zasmucił, ale poniekąd (abym go nie 
obciążył,) was wszystkich. 

IŁ. 6, Dosyć ci me taki na zgromieniu 
tern, które się stało od wielu, 

7. Tekiżprzeciwnym obyczaiem ina. 
czeybyście wy mu odpuścić mieli, i 
onego pocieszyć, by snadź zbytni smu- 
tek takiego nie pożarł. 

8. Przetoż proszę was, abyście mi- 
łość * przeciwko niemu utwirdzili, 

* 1 Kor. 16, 14. 
9. Albowiem i dla tegom był napisał, 
abai doświadczenia waszego doznał, 
ieźliżze we wszystkiem posłuszni ieste- 
ście. 

10. A komu wy co odpuszczacie, te- 
mu i ia. Gdyz iia ieźlim co odpuścił 
temu, komum odpuścił, uczyniiem 

to 
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to dla was przed oblicznością Chry- 5. Nie izebyśmy byli sposobni, Co 


stusową , aby was szatan nie podszedł; | myślić sami z siebie, iako sari z sie” 

11. Albowiem przemysły iego nie są | bie; ale sposobność nasza z Boga iesti 
nam tayne, III. 6. Który nas też uczynił sposo” 
III. 12. A gdym przyszedł do” Troady bnymi sługami nowego PO 


dla opowiadania Ewangielii Chrystu: | nie litery, ale ducha; albowiem litera | 


sowey, a drzwi ** mi były otworzone zabiia, ale duch ożywia 
WBA e *Dzie, 16,8. ko kr 7, Bo ieźlić posługowanie śmierć 
p da milen, ład yy Hemi wgrane ch 
RZ Y-| miennych było chwalebne, tak iż sy; 
argy rata Mogo; gie ozsa "mowie kaejcy mie mogli imici 
14 2) chwała Bogu który nam | Ppuczyć Ti op cze | sEROwe sy 
zawsze zwycięstwo EAA w Chrystu a a STY ot ba 
ystu: ona: 2M.34,30: 
sie, i wonność znaiomości swoiey o ar: r- Bożydaleko wta szą Í 
biawia przez nas na każdém mieyscu.| =t 2 37 NĄ „a eko więcey uslugo 
IV:15.Bośsmy dobrą wonnością Chry- | Wy AS: niema bydź chwalebne: 
stusową Bogu w tych, którzy zba- R ŚNI RO RAA potępienie 
wieni bywaią, i w tych, którzy giną; | O C Wa Sone, daiexo WiĘCEy uslu 
16. Týymci wonnością śmierci * na owale e sprawiedliwości obfituie W 
śmierć, ale onym wonnością żywota! EAE i ; 
ku żywotowi; lecz do tego któż iest| 40 Aowiem i to, co chwałę miało; 
sposobny? »Łuk.2,34. | ie miało chwały w téy cżęści, co się 
17. Bo nie iesteśmy iako wiele * ich, zona M URE pk chwały. b 
którzy fałszuią słowo Boże; ale iako| „© 1 b Ag d to, co niszczeje, by : 
z szczćrości, ale iako z Boga przed | Va Cone, aleko więcćy to, co z0 
oblicznością Bożą o Chrystusie mó- |5'AWA, iest chwalebne. 4 
wimy. *Kor,4,2, 12. Przetoż maiąc taką nadziei$ 
RozpnziaŁ II a 
3. Dusyć zalecenia ziąd £.2 TI. gdy gany: 
w wierze trwać będą 3-5. IN. po- 
wiada, się bydź sługą nie litery, ale 


Ewangielii w tém 8-12. V. iż iasność trzyli na koniec onego, co zniszczeć 


zakonu oczy raczéy przeraża, a niź |miało, *2Moy.34,33, | 


oświeca 13 - 1V. Vt. lecz światłość| 14, Ale zatwardzone są zmysły ich; 


Ewangielii iasną nam twarz PAńską | „jpowiem aż do dzisieyszego dnia taż | 


okazuie 18. : zasłona w czytaniu starego testamentu 
poczynamyż zasię zalecać samych |zostawa nie odkryta, która przez 
siebie? czyli potrzebuiemy, iako Chrystusa skażenie bierze. 
niektórzy , listów zóletnych do was,| 45. Przetoż aż do dnia dzisieyszego» 
albo tez listów zaletnych od was? gdy Moyżesż czytany bywa, zasjiona 
2. Listem RASY KT W ALT. na- | jest na sercu ich położona. 
jisanym na sercach naszych, który ię do PAna obrócili, 
P i ezytaią wszyscy ludzie, sa PA a na, č 
II. 3. Gdyż to iawna iest, żeście listem A 8 Aleć PAŃ iest tym Duchem; 8 
Chrystusowym przez usługę naszę | się jest ten Duch P i 
zgolowanym, napisanym nie inkau- PIOC 
stem, ale Duchem ** Boga żywego, |. +. s 
nie na tablicach kamiennych, ale na VI. 18. Lecz my wszyscy, którzy od- 
tablicach sere mięsnych. ` *2Kor.7,3. |krytćm obliczem na chwałę PAŃskąy 
*k Ezech. 11, 19. iako w zwierciedle * patrzamy, W 
(Lekcya na niedz. 12 po S. Troycy.) |toż wyobrażenie przemienieni bywa” 
4. A rakieć ufanie mamy przez |my z chwały w chwałę, iako od Du- 
Chrystusa ku Bogu, cha PAńskiego. SiRonis i 
a m“ 


wielkiéy bezpieczności w mowie uży“ 4 
V. 13. A nie iesteśmy iako Moyże | 


który kładł zasłonę *na oblicze swoie | 
Ducha 6. 7. IV. Różneść zakonu od|aby synowie Izraelscy śmiele nie pē- | 


Ański, tam i á 
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Roznziat IV, 

I. Pokńznie, iż tak w opowiadaniu 
wangielii pracował, że od szatana 
łaślepieni bydź muszą, którzy iasno- 
ci ićy nie widzą 1-6. II, a że skarb 
ten słudzy PAńscy w naczyniach gli- 
Nianycii noszą 7-9. III. Będąc wie- 
om trudności poddani 410 - 15. IV. 
Przykładem swoim do stateczności w 
Wierze 16. V. i do wzgardy żywota 
oczesaego upomina 17. 18» 


Dia tego maiąc to usilugowanie tak 
iakośmy miłosierdzie otrzymali, 

Nie słabieiemy. mask, 

2. Aleśmy się odrzekli skrytey sro- 
Moty, nie obchodząc się * chytrze, 
ani fałszniąc słowa Bożego; ale obia- 
Wwieniem prawdy zalecaiąc samych 
tiebie u każdego sumnienia ludzkiego 
przed obliczem Bożem.  *2Kor.2,17. 
3. leżli tedy zakryta iest Ewangie- 
la nasza, zakryta iest przed tymi, 
którzy giną, 
4. W których bóg świata tego ośle- 
bił zmysły, to iest. w niewiernych, 
aby im nie świeciła światłość Ewan- 
gielii chwały Chrystusowey, który 
lest * wyobrażeniem Bożem. 

Koloss. 1, 15. Zyd.1,3. 

5. Albowiem nie samych siebie opo- 
wiadamy, ale Chrystusa IEzusa, że 
łez. PAnem, a samych siebie sługami 
waszymi dla IEzusa, 

6. Pomian Bóg, * który rzekł, 
aby się z ciemności światłość rozświe- 
cila, ten się rozświecił w sercach na- 


szych ku rozświeceniu w nas znaio- 


mości chwały Bożey w obliczu IEzusa 
Hrystusa,  *LMoy.1,3. ZPiotr.1,19, 
( Lekcya na S. Bartlomi. ) 


» 7. Ą mamy ten skarb w naczyniu 
, punimen aby dostoyność 
ley mocy była z Boga, a nie nas, 

8. Gdy zewsząd uciśnieni bywarmy, 
ale nie bywamy potłczeni, powąt- 
piwamy, ale nie zwiątp'amy, 

5. Prześladowanie cierpimy, ale nie 
ywamy opuszczeni; bywamy porzu- 
ceni, ale nie giniemy 
VI. 10. Zawsz: umartwienie PAna * 
liznsowe na ciele nosimy, aby i ży- 
wot IEzusów na ciele naszem był 
obiawiony.] 
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wiemy, bywamy wydawani na śmierć 
dla Iizusa, aby też żywot liEzusów 
był obiawiony w śmiertelnem ciele 
naszem.*Ps.44,23.Rzym.8,36.1Kor.4,9. 

12. Dla tego śmierć mocy swoiey w 
nas dokaznie, ale w was żywot, 

13. Maiąc tedy tegoż Ducha wiary, 
tak iako * napisano: Uwierzyłem, ' 
przetom też mówił; i my wierzymy, 
przeto też mówimy, *Ps.16,10. 

14. Wiedząc, iż ten, który wzbu- 
dził*PAna IEzusa, i nas wzbudzi przez 
IEzusa, i postawi z wami. *tKor.6,14, 

15. Boć to wszystko dzieie się dla 
was, aby łaska ona oblituiąca przez 
dziękowanie wielu ich rozmnożyła 
się ku chwale Bożey. 

IV. 16. Dla tego nie słabieiemy; ale 
choć się też nasz zewnętrzny człowiek 
kazi, wszakże on wewnętrzny odna- 
wia się ode dnia do dnia, 
V. 17. Albowiem ten króciuchny i 
lekki * ucisk nasz nader zacney chwa- 
ły wieczną wagę nam sprawnie; 

* Rzym. 8, 18. 1 Piotr. t, 6. 

18. Gdy nie patrzymy na rzeczy wi- 
dzialne, ale na niewidzialne; albo- 
wiem rzeczy widzialne są doczesne, 
ale niewidzialne są wieczne, 


RozDzisk V, 

1, Cieszy nadzieią odmiany przybyt= 
ku ziemskiego w budoyvanie nie rę- 
koma uczynione z nieba 4-5, IL. czego 
teraz pielgrzymuląc, od PAna wiarą 
w aaia czekamy 6-8.. III. starać 
się o to, abysmy się PAnu Bogu po- 
dobali, i na sąd PAński pomuieli 9-13. 
IV. kwoli Chrystusowi 14. V. który 
za nas umarł 15-16. VI, w odnowioe 
nym żywocie abyśmy żyli 17. VII. 
tego poselstwa do ludzi PAN się słu- 
gom powierzył 18 - 21. 


Wiemy bowiem, że ieżli tego nasze- 

go ziemskiego mieszkania namiot 
zburzony będzie, budowanie mamy 
od Boga, dom nie rękoma urobiony 
wieczny w niebiesiech. 

2. Albowiem w tym namiecie*wzdy- 
chamy, domem naszym, który iest 
znieba, żądaiąc bydź przyobleczeni, 

* [tzym.8, 23. i 

3. leżliż tylko przyobleczonymi ʻa 


* Gal. 6, 17. | nie nagimi * znalezieni będziemy. 
11. Zawsze bowiem * my, którzy ży- 


* Obiaw. 16, 15. 
4. Be 
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4. Bo którzystny w tym namiecie, 
wzdychamy, będąc obciążeni, ponie- 
waż nie żądamy bydź zewieczeni, ale 
przyobleczeni, aby pozarta była * 
śmiertelność od żywota. *1Kor.l5,54. 

5. A ten, który nas ku temuż własnie 
przygotował, iestci Bóg, który nam 
też dał zadatek Ducha. 

JI. 6. Przetoż maiąc zawsze ufność, i 
wiedząc, że póki mieszkamy w tem 
ciele, piel a ANDY od PAna. 

7. (Bo przez wiarę chodzimy, a nie 
przez widzenie.) 

8. Lecz dufamy, i wolemy raczéy * 
wyniść z ciała, a iść na mieszkanie do 

l Pina. *Filip.1,23. 
HI. 9. Przetoż też usiłniemy, bądź 
w ciele mieszkamy, bądź'z ciała wy- 
chodzimy, onemu się podobac. 

10. Albowiem musimy się wszyscy * 
pokazać przed sądową stolicą Chry- 
stusową, aby każdy odniost, co czy- 
nił ** w ciele, wedługtego, co czy- 
nił, lub dobre, lub złe, *Mark.25,34. 
Rzym. 14,10. **lob.34,11. Matt.16,27. 

1 Kor. 3,8. r. 4,5, 

41. Przetoż wiedząc o tym strachu 
PAnskim, ludzi do wiary namawiamy 
a Bogu iawnymi iesteśmy, i mam na- 
dzieię, iż w sumnieniach waszych ia- 
wny mi iesteśmy. 

12.Albowiem nie samych siebie wam 
znowu zalecamy, ale wam dawamy 
przyczynę; abyście się chlubili nami, 
i żebyście mieli co mówić przeciwko 
tym, którzy się chlubią z powierz- 
chnych rzeczy a nie z serca. 

13. Bo choc od rozumu odchodzimy, 
Bogu odchodzimy ; choć przy rozumie 
iesteśmy , wam iesteśmy. 
1V. 14. Albowiem miłość Chrystuso- 
wa przyciska nas, iako te, którzyśmy 
to usądzili,iż ponieważ ieden za wszy- 
stkie umarł, tedy wszyscy byli umar- 

mi; 

. 15. A ze za Wszystkie * umart, aby 
ci, którzy żyią, iuż więcey ** sobie 
nie żyli, ale temu, który za nie u- 
mart, fiestyyzbudzony. *1Tess.5,10. 

*kRzyn.14,7. 

46. Dla tego my od tego czasu niko- 

o według Ciała nie znamy; a chocia- 
śmy też znali Chrystusa według ciała, 
lecz iużteraz więcćy nie znamy. 

VI. 17. A tak ieżli kto iest w Chrystu- 


sie, nowem iest stworzeniem; starć 
rzeczy ' przeminęły, Oto, się wszystkie 
nowemi stały. * Ízai. 43, 19: 
Obiaw. 21,5. 
VIL 18. A to wszystko * z Boga iest 
który nas z samym sobą poiednał 
przez IFzusa Chrystusa, i dał nam u” 
sługowanie iż poiednania. 
*Kołoss.1,20. 

19. Ponieważ Bóg był w Cbrystusić 
świat z samym sobą iednaiąc, nie 
przyczytaiąc im upadków ich, i po- 
łożył w nas to słowo poiednania; 

20. Przetoż na mieyscu Chrystuso* 
wóm poselstwo sprawuiemy, iakoby 
was Bóg upominał przez nas, prosimy 
na mieyscu Chrystusowóm, iednaycie 
się z Bogiem; 

21. Albowiem on tego, który nie 
znał * ag za nas grzechem uczy” 
nit, abyśmy się my stali sprawiedli- 
wością Bożą w nim. 

„1Piotr.2,22. 


RozpzraAaż VI. 


I. Upomina, aby pobożnie żyli, sta* 
raiąc się o zbawienie swoie 1-4. J 
Uciskami aby się mie trwożyli 5 « 8: 
Mi chwałą się nie wynosili 9 - (i; 
IV. strzegli się towarzystwa złych ! 
bałwochwalstwa 14. 15. V. gdyż % 
kościołem Boga żyiąeecgo 16-18. 


(Lekcya na niedz. 1 w Post.) 
pr:etcz pomagaiąc mu, napomina- 

my was, abyście na daremno ła- 
ski Bożey nie przyimowali, 

2. (Bo mówi Bóg: Czasu przyjemne* 
go * wysłuchałem cię, a w dzień zbā- 
wienia poratowałem cię; oto, teraz 
czas przyiemny, Oto, teraz dzień zba- 
WEN * Izai. 49, 8. 

3. Zat t 
zgorszenia, aby nie było naganione u- 
sługowanie nasze,  , 

4. Ale we wszystkiem zalecaiąc sa- 
mych siebie, iako słudzy Boży, w 
wielkiey cierpliwości, w uciskach, W 
niedostatkach, w utrapieniach, 

* 1 Kor. 4, t. 
Il. 5. W razach, w więzieniach, W. 
potłukaniu, w pracach, w niedosypia- 
niach, w nościech; 

6. W czystości, w umieiętności, w 
nieskwapliwości, w dobrotliwości, 

w Du- 


*Izai_53,9:, 


nego niwczem nie dawaiąc * 


mua 


l 
| Rozd. 6. 
— AMEA a CG Th 
/ w Duchu świętym, w miłości nieo- 
bładnóy; 
„2. W mowie prawdy, w mocy Bo- 
zey, przez oręże sprawiedliwości na 
Prawo i na lewo; 
8. Przez chwałę i zelżywość, przez 
Nniesiawę i dobrą sławę, iakoby zwa- 
ziciele, wszakże prawdziwi; 
« 
lomi; iako umeac a oto żywie- 
my; jako pokarani, ale nie zabici; 

10. Iako sragtni, wszakże zawsze we- 
Mi ; jako ubodzy, wszakże wielu ubo- 
gacaiący; iako nic niemaiący, wszakże 
Wszystko trzymaiący. ] 

11. Usta nasze otworzone są ku wam, 
© Koryntowie! serce nasze rozizerzo- 
ne jest. 


„12. Nie iesteście ściśnieni w nas, lecz 
ściśnieni iesteście we wnętrznościach 
Waszych. 


13. O wzaiemną tedy nagrodę iako 
dziatkom mówię: Rozszerzcież się i 
wy. 

` IV. 14. Nie ciągniycież nierównego 
iarzma z niewiernymi; bo cóż za spo- 
łeczność sprawiedliwości z nieprawo- 
ścią ? albo co za społeczność swiatło- 
dci z ciemnością? 

15. A co za zgoda Chrystusa z Belia- 
lem? albo co za dział wiernemu z nie- 
wiernym? 

| V. 16. A co za zgoda kościoła Bożego 
z bałwany? Albowiemeście wy * ko- 
ściołem Boga żywego, tak KE mó- 
wi Bóg: Będę ** mieszkał w nich, i 
będę się przechadzał w nich, i będę 
Bogiem ich, a oni będą ludera moim. 
*iKor.3,16.17. r.6,19, **2Moy.29,46. 
3Moy.26,11.12. Ezech.37,27, 


17. Przetoż wynidźcie z pośrzodku 
ich, i odłączcie się, mówi PAN, a nie- 
czystego się nie dotykaycie, a IA was 
przylmę; * Izai. 52, 11, 

er. 50, 8. Obiaw. 18, 4. 


18. I będę wam za */oyca, a wy 
mnie będziecie za syny i za córki, 
mówi PAN wszechmogący. 
* Jer. 31, L. 


| 


+ Do Koryntów. 


UI. 9. Tako nie znaiomi, wszakże zna- | "| 


Rozd. 7. 
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Roznziaźż VII. 

1. Upomniawszy krótko do święto- 
bliwości 1. JI. dowodzi, iż wszy- 
stko z miłości przeciwko nim mówił 
2-7. III, a że mu naymnićy nie przy- 
kro, iż ich zasmęcił 8. 9. IV. a ił 
ich tém do zbawiemnćy pokuty przy- 
wiodł 10-16. 


le tedy obietnice maiąc, Naymilsi! 
oczyściaymy samych siebie od 
wszelakiey zmazy ciała i ducha, wy- 
konywaiąc poświęcenie w boiaźni 
vey. 
Il. 2. Przymiycież nas; nikogośmy 
nie ukrzywdzili, nikogośmy nie u- 
szkodzili, nikogośmy przez łakom= 
stwo nie podeszli. 

3. Nie mówięć tego, abym was po- 
tępiać miał; bom przedtym * powie- 
dział; iż wy w sercach naszych tak ie- 
steście, żebyśmy radzi z wami społe- 
cznie umierali i społecznie żyli. 

* 2 Kor. 3,2. 

4, Mam wielkie bezpieczeństwo do 
mówienia u was, mam wielką chlubę 
z was, napełnionym iest pociechy, na- 
der oblituię weselem w każdym uci- 
sku naszym. 

5. Albowiem gdyśmy przyszli do 
Macedonii, cialo nasze zadnego odpo- 
czynku nie miało, ale we wszystkiem 
byliśmy uciśnieni, zewnątrz walki, a 
wewnątrz postrachy, 

6. Ale Bóg, który * cieszy uniżone, 
pocieszył nas przez przyiście T'ytuso- 
we; * 2 Kor. 1, 4. 

7. A nie tylko przez przyiście iego, 

ale téż przez pociechę, którą on ucie- 
szony iest z was, oznaymiwszy nam 
ządość waszę, narzekanie wasze, gor- 
liwość waszę za raną, tak, żem się Lóż 
więcey uweselił. 
III. 8. Bo chociażem was zasmucił 
przez list, nie żal mi tego, chociaż mi 
żal bylo; bo widzę, iż ten list, chociaż 
na chwilę, zasmucił was był, 

9. łednak teraz weselę się, nie dla 
tego, zeście zasmuceni byli, ale żeście 
zasmuceni byli ku pokucie; albowiem 
byliście zasmuceni według Boga, że- 
byście niwczćm nie szkodowali przez 
nas. 

IV, 10, Albowiem smętek, który * 
iest według Boga, pokutę sprawuje 
ku 
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ku zbawieniu, którey nikt nie załnie; 
ale smętek według świata sprawnie 
śmierc, *Matt.5,4, 1Piotr.?2,19. 

11. Bo oto, tosamo, żeście według 
Boga byli zasmuceni, iako wielką w 
was pilność sprawiło? owszem obro- 
nę, owszem znapalczywość, Owszem 
boiażń, owszem żądość, owszem gor- 
liwość, owszem pomstę, tak iż we 
wszystkiem okazaliście się bydź czy- 
stymi w téy sprawie. 

12. A tak chociażem pisał do'was, 
inie pisałem dla tego, który krzywdę 
uczynił, ani dla owego, któremu się 
krzywda stała, ale dla tego, iżby wam 
wiadoma była ona pilność nasza o 
was przed oblicznością Bożą. 

13. Dla t«gośmy się ucieszyli z pocie- 
ghy waszćy zaleśmy się więcey ucie- 
2” l ia T' iż ochło- 
s” li z wesela Tytusowego, iż oc 
dzony iest duch iego od was wszy- 
stkich. 

14, Aiżieżlim się w czem przed nim 
z was * chlubił, nie zawstydziłem się; 
ale iakośmy wam prawdziwie wszy- 
stko mówili, tak się też chluba nasza 
przed Tytusem prawdziwa pokazała. 

so Team 1, 4. 

15. A wnętrzności iego tém więcey 
skłonione są ku wam, gdy wspomina 
posłuszeństwo wszystkich was, i iako- 
ście go z boiażnią i ze drzeniem* przy- 
ięli. | * Filip. 2, 12, 

16. Raduię się tedy, iż wam we 
wszystkićm nogę podufać. 


RozbziaŁ VIIL 


1. Pochwałiwszy szczodrobliwość 


H. AD CORINTHI1OS, 


Rord. 8. 


byśmy to dobrodzieystwo i spólne u- 
dzielenie, którćm się usługuie Swi$” 
tym, przyięli, 

5. A nie tylko tak sobie postąpili, iê- 
kośmy się spodziewali; ale nayprzód 
samych siebie oddali PAnu, potym! 
nam za wolą Bożą, ' 

6. Tak, żeśmy musieli napomnieć 
Tirua, aby iako przedtym począły 
tak aby też dokonał u was tegoż do” 
brodzieystwa. 

7. Przetoż 1ako we wszystkićm obie 
tuiecie w wierze i w mowie i w umie- 
iętności, i we wszelakiey pilności i w 
miłości waszey R 7 nam, takl 
w tem dobrodzieystwie obfituycie. 

8. Nie mówię iako rozknzuiąc, ale 
przez pilność innych, jako iest szcze- 
ra miłość wasza, ną iawią wysta” 
wińiąc. 

9. Albowiem znacie łaskę PAna na- 
szego IEzusa Chrystusa, ze dla was 
stał się ubogim, * będąc bogatym, a* 
byście wy ubostwem iego ubogaceni 
byli. * Łuk. 9, 58. 

10. A w tem podawam wam zdanie 
swoie; albowiem to wam iest poży” 
teczno, którzy nie tylko czynić, alei 
chcieć przedtymeście poczęli roku 
przeszłego. 

11. A teraz to, coście czynić poczęli, 
wykonaycie, aby iako była ochotna 
myśl ku chceniu, * tak też aby było i 
dokończenie z tego , co macie. 

*Filip. 2, 13, 

12. Albowiem ieźli przedtym była 
ochotna myśl, taż przyiemna iest wc- 
diug tego, co kto ma, a nie wedlug 


Macedończyków, Koryntów, aby nad tego, czego niema. 


nie ściśleyszymi niebyli upomina 1- 
15. ID a Tytusa i inszych bracia; 
które do nich posyła, im pilnić za. 
leca 16-23. 


oznaymuiemy wam, bracia! oda- 
sce Bozėy, która iest dana zbo- 
ram Macedońskim; 

9. Iz w rozlicznćem doświadczaniu u- 
trapienia obfita ich radość, i bardzo 
wielkie ubostwa ich obfitowało w bo- 

actwo szczerości ich. 

3. Bo dawam im świadectwo, że we- 
dług możności, i nad możność ocho- 

s tnymi się pokazali. 
4, Z wielką prożbą nas ządaiąc, a- 


13. Bo nie chcę, aby insi mieli ulże- 
nie a wy uciśnienie, ale żeby za ró- 
wno na ten czas wasza obfitość ich 
niedostatkowi ustużyła; 

14. Aby też i ich óbliiość waszemu 
niedostatkowi usłużyła, żeby się stało 
porównanie, 

15, Iako napisano: Kto wiele * na- 
zbierat, nie miał nazbyt; a kto mało 
nazbierał, nie miał mało. *2M.16,18, 


H, 16. Ale chwała Bogu, który dał 
takiez staranie o was do serca ytu- 


sowego, 

17. iz ona napominanie BR: a 
stawszy się pilnieyszym, dobrowol- 
nie poszedł do was. 

1$. A 


=A aAa 
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ryn:ów, 


18, A posłaliśmy wespół z nim bra-;bną, napomnieć bracią, aby do was 
ta, który ma chwałę w Ewangielii po, wprzód poszli, i pierwćy zgotowali 


Nszysikich zborach; 

19. A nie tylko to, ale obrany iest 
Przez głosy od zborów za towarzysza 

Togi naszćy z tem dobrodzieystwem, 

tórem się dzieie usłiga od nas ku 
chwale samego PAna RukGĘWACzE: 
hiu ochotnego umysłu wasżego, 

20, Uchodząc tego, aby natn kto nie 
Przyganił dla tey óbhtości, którą się 
Przez nas usługuie, 

21. Pilnie się starając * o uczciwe 
zeczy, nie tylko przed PANEM, ale 
też i przed ludźmi.  * Rzym, 12, 17. 
22. A posłaliśmy z nimi brata nasze- 
go, któregośmy często doświadczyli 
w wielu rzeczach bydź piłnym, a te- 
Taz daleko pilnieyszym dla wielkiey 

"wierności, którą ma przeciwko 
wam. 

25. A ieżli idzie o Tytusa, ten iest 
moim towarzyszem i u was pomocni- 

lem ; a ieżli też o bracią naszę, posła- 
mi są zborów i chwałą Chrystusową. 

24. Przetoż oświadczenie miłości wa- 
szcy i chluby naszey z was pokażcie 
przeciwko nim przed obłicznością 
zborów. 


Rotnziui IX, 


1. Czemuby nayprzód pomocniki 
swoie do Koryntów posłał, przyczy- 
nę daie 1 - 5. 1]. iakićmby sercem 
łałmnżny czynić 6 « 9, TM, i iakićy 
się za to odpłaty spodziewać jQ - 15. 


Į ecz o usłudze, Która się dzieie Świę- 
~ tym, nie potrzebna mi iest wam 
pisac. 

2. Bo znam ochotę umysłu waszego, 
którą się ia chłubię z was u Mac-doń- 
czyków, iż Achaia gotowa była od 
przeszłego roku; a ta wasza gorliwość 
wiele ich pobudziła. 

3, Posłułem tedy te bracią, żeby 
chluba nasza, którą mamy z was, nie 
była daremna z téy miary, ale abyście 
(iakom powiedział,) gotowymi byli; 

4. Abyśmy snadź, jeźliby ze mną 
przyszli Macedończycy, a znaleźli was 
niegotowymi, nie zawstydzili się my, 
(ze nie rzekę, wy, ) za tak bezpieczną 
chlubę.: 

5. Zdało mi się tedy za rzecz potrze- 


przedtym opowiedzianą waszę szczo- 
drobliwość; aby była gotowa tak ia- 
ko szczodrobliwość, a nie iako rzecz 
przymuszóna. 

(Lekcya na dzień S. Wawrzyńca. ) 
lI. 6. À le to mówię: Kto* skąpie sie- 

ie, skąpie też żąć będzie; 
a kto obficie sieie, obficie też żąc bę- 
dzie. * Przyp. 19, 17. r. 21, 8.9, 

74 BA iako umyślił w sercu swem, 
tak niech uczyni, nie z zamarszcze- 
niem ani * z przymuszenia; albowiem 
ochotnego dawcę Bóg miłuie, 

* 5 Moy. 15, 6. 10. Rzym. 12,8. 

8. A mocen iest Bóg nczynić, aby ob- 
fitowała na was wszelka łaska, abyście 
maiąc we wsżystkiem zawsze wszela- 
ki dostatek, obłitowali ku wszelakie- 


| mu uczynkowi dobremu, 


9. Tako napisano: Rozproszył,* dał 
ubogim, sprawiedliwość iego zostawa 
na wieki, * *Ps.37,26. Ps.1 12,6.9. 
(il. 10. A ten. który dawa nasienie 
sieiącemu, niechże i wam da chléb ku 
iedzeniu, i rozmnóży nasienie wasze,i 
przysporzy urodzaiów sprawiedliwo- 
ści waszey, 

11. Abyście z każdćy miary byli u= 
bogaceni ku wszelkiey prostości, któ- 
ra sprawnie przez nas, aby dzięki Bo: 
gu czynione były. ] 

12, Albowiem usługowanie tey ofa- 
ii nie tylko dopełnia niedostatki 

więtych, ale téż opływa przez wiel- 
kie dziękczynienia na Boga przez po- 
chwałę tey poslugi; 

13. Gdy Boga chwalą za wasze pod- 
daństwo Ewangielii Cirystusowóy, za 
szczerość w udzielaniu przeciwko so- 
bie i przeciwko wszystkim innym; 

14. f modlą się za wami, żądaiąc was 
dla łaski Bożey obfitwiącey w was. 

15. Lecz Bogu niech będzie chwała 
za niewypowiedziany dar iejo. 

Rozoziab X, 

I. Pokazuje, iaką nadzieją 1-3, TI 
broniami 4.5 III. i iaką pomstą był 
uzbroiony przeciwko niczbożnych lu. 
{dzi potwarzom 6. IV. Okazute za- 
tym, iż nie mnicy miał obecnćy mo. 
cy w sprawach 7 - 10. V iako uiem 
obecnćy poważności w mowie fi - 18. 

Ta tez Paweł sam was proszę przez 

= cichość 


4 Roucl. 10, 


11. AD CORINTHIOS. Rozd. 10. 11. 


cichość i dobrotiwość Chrysiusowę, | 14. Bo się nie rozciągamy nad miarę; 


który gdym iest wam przytomny, 

iestem pokorny między wami; lecz 
dym nie iest przytojnny, iestem 
miały przeciwko wam: 

2. A proszę, abym będąc przytomny, 
nie musiał bydź śmiały tą śmiałością, 
o którey myślę, abym śmiały był 
przeciwko niekidrym , „którzy nas 
E et iakobyśmy według ciała cho- 
dzili. 

3. Albowiem w ciele chodząc, nie 
według ciała walczymy, ; 

H. 4. (Albowiem broń zołnierstwa 
naszego nie iest cielesna, ale iest z 
Boga, mocna ku * zburzeniu mieysc 
obronnych.) * Jer. 1, 10. 

5, Burzącrady i wszelaką wysokość, 

wynoszącą się przeciwko znaiomości 
Bożóy, i podbiiaiąc wszelaką myśl 
„od posłuszeństwo Chrystusowe; 
tur. 6. I pogotowiu maiąc pomstę na 
wszelakie nieposłuszeństwo, gdy się 
wypełni posłuszeństwo wasze. 
IV. 7. Na toż tylko, co przed oczyma 
iest patrzacie? Mali kto tę nadzieię o 
sobie, iż iest Chrystusów , niechże też 
to sam z siebie uważa, iz iako on iest 
Chrystusów, tak też i my Chrystuso- 
wymi iesteśmy, 

8. Albowiem chocbym się ia też co 
więcćy chełpił z mocy naszćy, którą 
nam dał * PAN ku zbudowaniu a nie 

u zepsowaniu waszemu, nie zawsty- 
Fa PU *2 Kor. 13, 10. 

9, Abym się nie zdał, iakobym was 
straszył przez listy. b 

10. Albowiem mówią: Listy ważne 
są i potężne, ale ciała obecność nie 

otęzna iest, i mowa niepłatna. 

V. 11. To niechay myśli taki, iż taki- 
miśmy w mowie Przez listy, nie bę- 
dąc obecnymi, takimiż będziemy i w 
uczynku, ędąc obecnymi. 

12. Albowiem nie śmiemy samych 
siebie w poczet drugich kłaść, albo 
porównywać z niektórymi, którzy 
sami siebie zalecaią; ale ci nie zrozu- 
miiewaią, iż się sami sobą miarkuią i 
sami się do siebie przyrownywaią, | 

13. Ale my nie będziemy się chlubili 
nad miarę, ale według sznuru * mia- 
ty, którą miarę wymierzył nam Bóg, 
tak żeśmy dosięgli aż do was. 

x Elez.4, 7.6. 


iakobyśmy nie dosięgłi aż do was; bo” | 


śmy az i do was przyszli w Ewangielii 
Chrystusowćy. 

15. A nie chlubiemy się nad miarę 2 
cudzych prac; ale maiąc madzieię, iż 
gdy się pomnoży wiara wasza w was, 
poimnożymy się i my między wami 
według sznuru naszego z obfitością, 

16. Ku opowiadaniu Ewangielii w 
onych krainach, które leżą za wami; 
nie chlubiąc się z rzeczy gotowych cue 
dzago pomiaru. 

17. Ito się tedy chlubi, niech się w 
PAnu * chlubi. ` *Ier.9,24. 1Kor.1,31. 

18. Albowiem nie ten, co się san ża- 
leca, doświadczony iest, ale ten, któ= 
rego PAN zaleca. 


Rozpzińż XI 

T. Wielką miłością przeciw Koryne 
tom będąc przywiedziony f = 4, IL 
chwały swoie przypominać musiał 5- 
7. III, i to, że im z łaski służył 8- 
12. IV. by snadź w czóm naden fał- 
szywi Apostołowie nie mieli 43-24. 
V. które daleko w rzeczach prawdzie 
wie chwały godnych przewyższa 24-32. 


byście chcieli na chwilę znosić 
, głupstwo moie! ale i znaszaycie 


mię. 

di Albowiem gorliwym iestem ku 
wam gorliwością Bozą; bom was 
przygotował, abym was stawił czy- 
stą panną iednemu mężowi Clry- 
stusowi. 

3. Lecz boię się, by snadź iako wąż 
oszukał * Ewę chytrością swoią, tak 
też skażone myśli wasze nie odpadły 
od prostoty oney, która iest w Chry- 
stusie. * 1 Moy.3, 1.4. 13. 

4. Bo gdyby kto przyszedł, coby in- 
szego iausa opowiadal, któregośm 
nie opowiadali; albo gdybyście inne- 

o ducha wzięli, któregoście nie wzię= 
i, albo inszą Ewangielią, którćyście 
nie przyięli, dobrzebyście go znosili. 
II. 5, Boć mam za to, żem nie był 
wniczem podleyszy, niżeli oni bar= 
dzo wielcy Apostołowie. 

6. Bo chociazem też i prostakiem w 
mowie, wszakże nie w umieiętności; 
ale zgoła iawnymiśmy się stali we 
wszystkich rzeczach u was, $ 

7, Dia- 


e M X T 


| abym wam cięzkim nie 
tem strzedz się będę. 
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a _ o 
£. Izalim się grzechu dopuścił, żem 


X 
Jamego siebie uniżył, abyscie wy bli 
wywyższeni, a żem wam darmo E- 
Wangielią Bożą opowiadał? 
UI. 8. Złupiłem inne zbory, biorąc 
od nich żołd, abym wam służył; a bę- 
qc u wasicierpiąc * niedostatek, nie 
obciązyłem , próżnuiąc nikogo. 
9. Albowiem niedostatek móy do- 
pełnil! bracia, którzy przyszli z Mace- 
onii, i we wszystkiem strzegłem się, 
byt, i na po- 
2Kor.12,13. 
10. Testci * prawda Chrystusowa we 
Mnie, iż ta ** chluba nie będzie zatłu- 
miona we mnie w kraingch Achay- 
ikich.  * Rzym. 9,1. ** 1 Kor.9, 15. 


11. Dla czegoż? czy że was nie mi- 
łuię? Bógci wie. 

12. Ale co czynię, czynić ieszcze bę- 
dę dla tego, abym odciął przyczynę 
tym, którzy przyczyny szuknią, aby 
w tem, z czego się chlubią, byli zna- 
ezieni tacy, iako i my. 

IV. 13. Albowiem takowi fałszywi 
Apostołowie są robotnicy zdradliwi, 

| którzy się przemieniaią w Apostoły 
Chrystusowe. 


14. A nie dziw: bo i szatan sam prze- 
mienia się w Anioła światłości. 

15. Nie wielka tedy, ieźli też słudzy 
iego przemieniaią się, iakoby byli słu- 


| Ea sicr krórych oniec 


dzie podług uczynków ic 
16. Znowu powiadam, żeby mnie 
to nie miał za głupiego; ieżliż ina- 
czéy, więc iako głupiego przyimiycie 


| mię, abym się ia też nieco maluczkó 


przechwalał. 


17. Co mówię, nie mówięc iako od 
PAna, ale iako w glupstwie z strony 
tey bezpieczney Ehab 

18. Ponieważ się ich wiele cblubi 


| według ciała, i ia się chlubić będę. 


i 


| 


(Lekcya na niedz. mięsopustną.) 
19. Jo radzi znosicie głupich, będąc 
sami mądrymi. 
20. Bo znosicie, choć was kto znie- 
wala, choć kto pożera, choć kto bie- 


rze, choć się kto wymosi, choć was iego. 
i 


kto policzkuie. 


oryntów. 
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21. Mówięć wedłng zelżywości, ia- 
kobyśmy byli słabymi; lecz w czóm 
kto śmiałym iest, (w głupstwie mó- 
wię) i iam śmiały, 
V. 22, Żydowie * są, jestem i ia. I- 
zraelczycy są, iestem i ia. Nasieniem 
Abrahawowem są, iestem i ia, 

* Filip. 3,5. 

23, Sługami Chrystusowymi są, (głu- 
pie mówię.) więcćy ia; w pracach * 
aphur, w razach nad miarę, w wię- 
zieniach obficiéy, w śmierciach czę- 
stokrac, * 2 Kor.6,5, 

24. Od Zydów wziąłem pięckroć 
firii g Plag bor deja we 

* 3 Moy. 25,3. 

25, Trzykrociem * był bity rózgami; 
razćm ** był kamionowany; trzykroć 
się ze mną okręt *** rozbił, dzień i noc 
brien w głębokości morskiey; 
*Dzie.16,22, **Dzie.14,19. ***r,27,41, 

26. W drogach częstokroć, w nie- 
bezpieczeństwach na rzekach, w nie- 
bezpieczeństwach od zbóyców, w nie- 
bezpieczeństwach od swego narodu, 
w niebezpieczeństwach o Poganów 
w niebezpieczeństwach w mieście, w 
niebezpieczeństwach na puszczy, w 
niebezpieczeństwach na moru, w 
niebezpieczeństwach między fniszy- 
wymi bracią; 

27, W pracy i w utrudzeniu, w nie- 
dosypianiu często, w głodzie i w pra- 
gnieniu, w pościech często, w zimnie 
i w nagości; 

28, Oprócz tego, co zkąd inąd przy. 
pada ono naleganie na mię na każdy 
dzień, i onostaranieo wszystkie zbory. 

29. Któż choruie a ia nie choruię? 
Któż się gorszy, a ia nie palę? 

30. leżli się mam chlubić; z kre- 
wkości moich chlubić się będę. 

31. Bóg i oyciec PAna naszego IE- 
zusa Chrystusa, który iest błogosła- 
wiony na wieki, wie, iż nie kłanam. 

32, W Damaszku Hetman ludu Króla 
* Arety osadził był strażą miasto Da- 
maszek, chcąc mię poimac; alem 
oknem po powrozie w koszu przez 
mur był spuszczony, i uszediem rąk 
*Dzie.),24, 


(p) D poar- 
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RozBszia* XII, 

1. Obiawienia Boże 1-6 If, pokusy 
i prce swoje: W których się moc 
Chrystusowa pokaznie 7.10, JIM. i 
iwsze dowody aposiolsiwa swega wy: 
pisawszy 11-13. IV, obiecuie przyjść 
do nich 14-19. V. upomina, aby się 
na iego przyjście nagolowali, tak aby 
ani on; ani oni żałości nie mieli 20. 21: 


rawdzieć mi się chlubic nie iest 
W Ę żyteczno; iednak przyidę do 
widzenia i obiawienia PAńskiego. 

2, Znam człowieka w Chrystusie 
przed czternasty lat, (ieźli się to dzia- 
ło w ciele, nie wiem, ieżli oprócz 
ciala, nie wiem, Bóg wie,) który za- 
chwy cony był aż * do trzeciego nieba. 

* Dzie. 9,2, r. 22,17. r. 26, 13. 

3. A znam takiego człowieka, (ieźli 
się to działo w ciele, ieźli oprócz ciała, 
nie wiem, Bóg wie). 

4. Iż był zachwycony do Raiu, i sły- 
szał mewypawiedziane słowa, któ- 
rych sięczłów ickowinie godzi mówic. 

5. Z takiego człowieka chlubić się 
będę; ale z siebie samego chlubic się 
nie będę, tylko z krewkości moich. 

6. Albowiem ieilibym się chcial 
chlubić, nie będę głupim; bo prawdę 
powiem, ale wstrzymam się, aby kto 
o mnie nie rozumiał nad to, czóm mię 
bydź widzi, albo cg słyszy ode mnie. 
Ii. 7. A izbym się zacnością obiawie- 
nia nader nie wynosił, dany mi iest 
bodziec ciatu, Anioł szatan, aby mię 
policzkowai, zebym się nad miarę nie 
wynosi, 

8. Dla tegom trzykroc PAna prosił, 
aby odstąpi ode mnie. 

g. Ale mi rzeki: Dosyć masz na łasce 
moićy ; albowiem moc moia wykony- 
wa się w siabości. Raczéy się tedy 
więcóy chlubić będę z kenka 
moich, aby we mnie mieszkała moc 
* Wake] * Filip. 4, 13. 

10. Dla tego się kocham w krewko- 
ściach, w potwarzach, w niedosta- 
tkach, w prześladowaniach i w uci- 
skach dla Chrystusa; bo gdym iest sła- 
by , tedym i* st mocny, 

i. 11. Stałem się głupim, chlubiąc 
się; wyście mię do tego przymusili. 


Ii. AD CORINTHIOS, 


Rozd. 12. 


NE a T AS MEJ 
Bom ia od was miał bydź chwalony» 
ponieważem nie był podleyszym, ni- 
zeli oni bardzo wielcy Apostołowie 
chociażem nic nie iest. 

12. Iednak znaki * Apostoła pokaza- 
ne są n was we Pake cierpliwo*. 
ści, w znamionach i w etiddi iw mo 
cach. * 1 Kor. 9,2 

15, Bo cóż iest, w czembyście po- 
dle; si byli nad insze zbory, tytko żem 
ia sam próźnniąc, nie obciążył * was? 
Odpuśccież mi tę krzywdę. 

* 1 Kor.9,12. 2 Ror. 11,9. 
IV. 14. Oto, trzeci raz iestem gotów 
przyjść do was, a nie obciążę was 
proznuiąc ; albowiem nie szukam te- 
go: co iest waszego, dle was samych$ 
oc nie dziatki maią rodzicom skar- 
bic, ale rodzice dziatkom. 

15. Lecz ia bardzo rad nakład uczy” | 
nię i samego siebie wynałożę za duszę 
waszę, aczkolwiek bardzo was milu- ` 
iąc, mniey bywam od was miłowany* | 


e 


16. Ale niech tak będzie; iam was 
nie obciążył, tylko chytrym będą» 
zdradąm was poimał. 

17. Izalim was przez którego z tychy 
którem do was posłał, oszukał? 

18, Uprosiłem T'ytusa, i posłałem £ 
nim brata tego. Izali was Tytus oszu- 
kał? Izaliśmy nie Kan duchem po- 
stępowali? Izali nie iednemi stopami? 

19. Znowuż mniemacie, że się przed 
wami obmawiamy? Przed obliczno= 
ścią Bożą w Chrystusie mówimy, a to 
wszystko, naymilsi! dla waszego zbu- 
dowania. f 
V. 20. Bo się boig, bym snadż przy- 
szediszy, nie znałazł was takimi, iaki- ` 
mibym nie chciał, a ia też żebym nið 
był znaleziony od was, iakiegobyście 
wy nie chcieli; by snadź między wami 
nie było * swarów, zazdrości, gnie- 
wów, zwad, obmowisk , mruczenia 
nadymania i rosterków ; *Gal.5,19,20- 
„21. By mię zasię Bóg móy, gdy przy” 
idę, nie poniżył u was, i załowałbym 
wielu tych, którzy przed tem grzeszy- 
li, a niepokutowali z nieczystości i z 
wszeteczeństwa i z rozpusty, którą 
popełnili, 


Re "> 


—- 
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Rozovziat XIII 

1. Trzeci raz się do Koryntów obie- 
cuiąc t. II. sroższą pomstą im grozi 
2-4. II. a zwłaszcza iż samą rzeczą 
doznali mocy Glirystinsowćy w iego 
apostolstwie 5-0. IV. na ostatek ży- 
czy, aby się uparniętali 40. V, a wszy- 
stkiego dobrego powinszowawszy 41. 
VI. pozdrawia ich 12, 13, 


"Trzeci to iuż raz idę do was. W u- 

ściech dwu albo trzech * świa- 
dków stanie każde słowo, *5M.19,15, 

Matt.18,16. lan.8,17. Zyd.t0,28, 

l. 2. Powiedziałem przedtym, i zno- 
wu powiadam iako pojare obecny, 
a teraz nie będąc obecny piszę tym, 
którzy przedtym grzeszyli, i wszy- 
stkim inszym, że ieęžżli znowu przyidę, 
nie przepuszczę im. 

3. Ponieważ chcecie doświadczyć 
tego, który we mnie mówi, Chrystu- 
sa, który ku wam nie iest słaby, ale 
mocny iest w was. 

4. Bo aczkolwiek ukrzyżowany iest 
iako słaby „ale żywie z mocy Bozey; a 
tak i myśmy z nim słabymi, ale żyć 
będziemy z nim z mocy Bożćy prze- 
ciwko wam. 

III. 5. Doświadczaycie samych siebie, 
* jeźliście w wierze, samych siebie do- 
znuwaycie. Czyli samych siebie nie 
znacie, że lEzus Chrystus ** w was 
iest? chyba żebyście byli odrzuceni. 

%* 1 Kor. 11,28. ** Efez. 3, 17. 


rynni ów Rezd. 13. 297 


6. Mam iednak nadzieię, że pozna- 
cie, iż my nie icsteśiny odrzuconymi, 

7. I modlę się Pogu, abyście nic złe- 
igo nie czynili; nie szbyśmy się my do- 
„dwiadczonymi okezali, ale abyście wy 
to, co iest dobrego, czynili, a my że- 
byśmy byli iako odrzuceni. 

%. Boć nie możemy nic przeciwko 
prawdzie, ale za prawdą. 

9. Albowiem się raduiemy, że cho- 
ciaśmy my słabymi, aleście wy mos 
cnymi; a tegoc i my życzymy, abyście 
wy byli dos* onałymi, 
LV. 10. Przetaż to piszę, nie będąc 
obecny, abym będąc obecnym, nie 
musiał używać srogości wedlug mo- 

cy, którą mi dał * PAN na zbudowa- 

nie, a nie na zepsowanie. *2Kor.10,8. 
V. 11. Na ostatek, bracia! mieycie się 
dobrze; doskonały:ni bądźcie, cie- 
szcie się, iednomyślnymi * bądźcie, 
w pokoin żyycie, a Bóg miłości i po- 
koiu będzie z wami. Pozdrowcie ie- 
dni drugicli w świętem ** nocałowa- 
niu. *Rzym.15,5. **Rzym.t6,16. 

1Kor.16,20. ITess.5,26. 1Piotr.5,14. 
VJ. 12. Pozdrawiaią was wszyscy 
Święci. 

13. Łaska PAna IEzusa Chrystusa, i 
miłość Boża, i społeczność Ducha 
świętego niech będzie z wami wszy- 
stkimi. Amen. 

Lix a do Koryntów napisa- 
ny z Filippis, miasta Macedoń- 
| skiego, przez Tytusa i Łukasza. 


List Swiętego Pawła Apostoła do Galatów. 


Rozpvzi,wi IL 
J, Pozdrowiwszy Galaty, i zalecie 
wszy apostolstwo swoie 1-5. II. gro- 
mi ie o odstąpienie od Ewangielii 6- 
14. 1I. Pokazuiąc, że„ią od Boga 
Wziął 158 IV. pierwćy niż o nicy z 
którym z Apostołów mówił 16 - 23. 


aweł Apostoł (nie od ludzi ani 
przez człowieka, ale przez IE- 
zusa * Chrystusa i Boga oyca, 
BR. go wzbudził ** od umarłych ;) 
* AR. *kitzym.4,24. Gal.2,20, 
2. I wszyscy bracia, którzy są ze 
inną, zborom Galatskim. 


3. Łaska wam i pokóy niech będzie 
od Boga oyca i PAna naszego lEzusa 
Chrystusa. 

4. Który wydał samego siebie za 
grzechy nasze, aby nas wyrwał * z te- 
raźnieyszego wieku zlego wedłg wo- 
li Boga i oyca naszego; * Łuk. 1,74, 

‘5, Któremu niech będzie chwała na 
wieki wieków. Armen. 
Li. 6. Dziwnię się, iż tak prędko da- 
cie się przenosić od tego, który was 

owołał ku łasce Chrystusowy, do 
ipizáy I wangielii; 

7. Która nie 1st insza, tylka nicktó- 

(p2) rzy 
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12y sę, co was turbnią, i chcą wywró- 
cic Ewangielią Chrystusowę. 

8. Ale choćbyśmy i my, albo Anioł z 
nieba opowiadał wam Ewangielią mi- 
mo tę, którąśmy wam opowiadali, 
niech będzie przeklęty. 

9. lakośmy przedtym powiedzieli, i 
teraz znowu mówię: leżliby wam kto 
inną Ewangielią opowiadał mimo tę, 
którąście przyięli, niech będzie prze- 
klęty. 


10. Albowiem teraz do ludziś was 


namawiam, czyli do Rapaz Albo szu- 


kamli, abym się podobał ludziom? 
Zaiste, ieżlibym się ieszcze lndziom * 
sługą 
ess. 2, 4. 
11. A oznaymuię * wam, bracia! iz 


chciał podobać, 


nie byłbym 
Ghrystusowym. ¥ jj 


1 
Ewangielia, która iest opowiadana 


ode mnie, nie iest według człowie- 
ka. * | Kor. 15,1. 


12. Albowiem ia, anim iey wziął, a- 
nim się ićy nauczył od człowieka, ale 


przez * obiawienie IEzusa Chrystusa. 
* Efez. 3, 3, 

13. Boście słyszeli o moiem obcowa- 
niu niekiedy w Zydostwie, zem * na- 
der prześladował zbór Boży i burzy- 
łem go; *Dzie.9,1.2. r.26,9.10, 

14. I postępowałem w Zydostwie 
nad wiele rowienników moich w na- 
rodzie moim, będąc nader gorliwym 
miłośnikiem ustaw moich oyczystych. 
111. 15. Ale gdy się upodobało Bogu, 
który mię odłączył z żywota matki 
moićy i powołał z łaski swoiey, 

*fer.1,5. Dzie.9,15. Rzym.1,1. 
IV. 16. Aby obiawił syna swego we 
mnie, abym go opowiadał między * 
Poganami, wnetże nie radziłem się 
ciała i krwi; 

17. A nim się wrócił do łeruzalemu, 
do tych, którzy przedemną byli Apo- 
stołami, alem szedł do Arabii, i wró- 
ciłem się zasię do Damaszku. 

18. Potym po trzech lat wstąpiłem * 
do Teruzalentu, abym się uyrzał z Pio- 
trem; i mieszkałem u niego ** piętna- 
ście dni. *Dzie.9,26. **Dzie.9,28. 

19. A inszegom z Apostołów nie 
widział, oprócz lakuba, brata PAń- 
skiego. : - 

20. A co wam piszę, oto, się przed 
Bogiem * aswiadczam, żec nie kia- 
man. * 2 Bor. 1, 22. 


AD GALATAS, 


*Gal.2,8. Efez.3,8. |P 


Rozd. 1. 2. 

Bi Zaima przyszedł do krain * 
Syryi i Cylicyi; | * Dzie. 9, 30. 

22. A byłem nie znaiomym z twarzy 
zborom Żydowskim, które są w Chry- 
stusie ; 

23. Lecz tylko byli usłyszeli, iż ten 
który prześladował * naš niekiedy, te- 
raz opowiada wiarę, którą przed tem 
burzył. 1** chwalili Boga ze mnie. 

Dzie. 9,21. ** Dzie. 11, 18, 


Rozpziae II. 

„L Ze nic przeciwnego iego Ewan- 
gielii Apostołowie nie trzymali 1. 2 
II. Przykładem Tytusa nieobrzezance 
go dowodzi 3;40. III. a iż ićy przeciw 
zmyślaniu Piotrrowemu bronił 41 - £6. 
IV. na ostatek, summẹę Ewangielii, 
która zależy w daremnćm usprawie” 
dliwieniu przez Chrystus, pizekła- 
da 17-41. 


potym po czternastu lat wstąpiłem 
zasię do feruzalemu z Barnaba- 
szem , wziąwszy z sobą i Tytusa, 

2. A wstąpiłem według obiawienia, i 

rzełożyłem im Ewangielią, którą kā- 
zę między Poganami a zwłaszcza zů- 
cnieyszym, bym snadź na daremnonie 
bieżał, albo przedtym nie biegał. 

IL. 3. Ale ani Tytus. który zemną 
był, będąc Grekiem, nie był przymu- 
szony , obrzezać się, 

4. ) to dla wprowadzonych fałszy- 
wych braci, którzy się wkradli, aby 
wyszpiegowali wolność naszę, którą 
mamy w Chrystusie IEzusie, aby nas 
w niewolą podbili, 

5, Którymeśmy i na chwilkę nie u- 
stąpili i nie poddali się, aby u was 
rawda Ewangielii została. 

6. A od tych, którzy się zdadzą bydź 
czemsi, (acz iakimi niekiedy byli, nic 
mi na tem; bo osoby * człowieczćy 
Bóg nie przyimuie, ) ci mówię, którzy 
się zdali bydź czemsi, nic mi nie przy- 
dali, *5Moy.10,17. 2Kron.19,7. Iob. 
34,19. Dzie.10,34, Rzym.2,11. Efez. 
6,9. Kol.3,25, 1Piotr.1,17. 

7. Owszem przeciwnym obyczaiem; 
widząc, iż mi iest zwierzona Ewan- 
Bigle między nieobrzezanymi, iako 

iotrowi między obrzezanymi, 

8. (Albowiem ten, który był skute- 
czny przez Piotra w apostolstwie Hi: 

zy 


PZA 


; 


Rozd. 2. 1 


| dzy obrzezanymi, skuteczny byłi we 


zzz 


mnie między Poganami.) 

9. I poznawszy łaskę mnie daną Ia- 
kub i Kiefas i fan, którzy się zdadzą 
bydź filarami, podali prawicę mniei 
i Barnabaszowi na towarzystwo, aby- 
śmy my między Poganami, a oni mig- 

zy obrzezanymi kazali, 

10. Tylko upomnieli, abyśmy na u- 
bogie pamiętali, o com się tez pilnie 
*starał, abym to uczynił.*Rzym.15,26. 

t Kor. 16, 1. 2 Kor. 9, 1. 2. 
III. 1t. A gdy przyszedł Piotr do An- 


tyochyi, sprzeciwiłem się mu w twarz; | 


i był godzień nagany. 

12. Albowiem przedtym, niż przy- 
zli niektórzy od lakuba, wespół z 
Poganami iadał; a gdy ci przyszli, 
schraniał się i odłączał, boiąc się tych, 
Kiia, byli z obrzezania. 

13. A wespół z nim obłudnie się ob- 
chodzili i drudzy Zydzi, tak, że i Bar- 
nabasz uwiedzion tył tą ich obłudą. 

14, Ale gdym obaczył, iz nie prosto 
chodzą w prawdzie Kwangielii, rze- 
kłem Piotrowi przed wszystkimi: Po- 
nieważ ty, będąc Żydem, po Pogań- 
sku żywiesz a nie po Zydowsku, cze- 
muż ogany przy muszasz, po Zydow- 
sku żyć: 

15. My, którzyśmy z przyredzenia * 
Zydowie a nie z Poganów grzesznicy, 
* Filip. 5, 4.5. 

16. Wiedząc *, iż nie bywa uspra- 
wiedliwiony człowiek z uczynków 
zakonu ale przez wiarę w IEzusa 
Chrystusa, i wyśw. w iEzusa Chry- 
stusa uwierzyli, abyśmy byli uspra- 
wiedliwieni z wiary Chrystusowey, a 
nie z uczynków zakonu, przeto, ze** 
nie będzie usprawiedliwione z uczyn- 
ków zakonu żadne ciało. *Dzie.13,38. 
Rzym. 3, 21. Filip. 3, 9, ** Rzym. 3,20, 
IV. 17. A ieżli my sznkniąc, abyśmy 
byli usprawiedliwieni w Chrystusie, 
znayduiemy się * też grzesznikami, 
tedyć Chrystus iest sługą grzechu? 
Nie day tego Boże? *Rzym.3,24, 

18. Albowiem ieżli to, com zburzył, 
znowu zasię budnię, przestępcą ša- 
mego siebie czynię. 

19. Bom ia przez zakon zakonowi u- 
marł, abym żył * Bogn. *1T'ess.5,10. 
Zyd.9,14, 1 Piotr. 4,2, 

20. Z Chrystusem iestem ukrzyżo- 
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wany, a żyię inż nie ia, lecz żyie we 
mnie Chrystus; a to że teraz w ciele 
żyję, w wierze syna Bozego żyię, 
który * mię umiłował, i wydał sā- 
mego siebie za mię. *Gal.1,4. 
21. Nie odrzucam tey łaski Poke 
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bo ieźli przez zakon iest sprawied. 
wość, tedyc Clirystus próżno umarł. 


Roznziatk TIL, 

I. Gromi Galaty, iż się od zna- 
cznóy łaski Bożćy, która zależy w u- 
sprawiedliwieniu przez Chrystusa PA- 
NA, odwieść dali £-5. II. pokazując, 
że i Abraham tak był usprawiedliwio= 
ny 6-9. III. co sprawuie zakon 10-20. 
IV. i czemu iest poddany 24 - 29. 


głupi Galatowie! Któż was * 
omamił, abyście prawdzie nie 
byli posłuszni, którym przed oczyma 
Ikzus Chrystus przedtym był wyma- 
lowany, i między wami ukrzyżo- 
wany? *Gal.5,7. 
2: SĘ tylko radbym się nauczył od 
was: Z uczynkówli zakonu wzięliście 
Ducha, czyli z słuchania wiary? 

3. Takieście głupi? począwszy du- 
chem, teraz ciałem dokonywa de? 

4, Takieście wiele cierpieli darmo, 
ieżli tylko i darmo? 

5. Ten tedy, który wam dodawa 
Ducha, i czyni cuda między wami, 
z uczynkówze zakonu to czyni, czyli 
z słuchania wiary? 
lH. 6. Tak iako Abraham * uwierzył 
Bogu, i przyczytano mu to ku spra- 
wiedliwości. *1Moy.15,6. Rzym.4,3. 

Iakub. 2, 23. 

7. Widzicie tedy, że ci, którzy są z 
wiary, ci są synami Abraliamowymi. 

8. npara ki to pismo, iż z wia- 
ry Bóg usprawiedliwia Pogany, przed 
tem opowiedziało Abrahamowi, iż w 
tobie będą * błogosławione wszystkie 
narody, *iMoy.12,3. Dzie.3,25, 

9. A tak ci, którzy są z wiary, dostę- 
puią błogosławieństwa z wiernym 
Abrahamem. 

III. 16. Albowiem ile ich iest z uczyn= 
ków zakonu, pod przeklęctwem są; 
bo napisano: Przeklęty * każdy, któ. 
ryby nie został we wszystkićm, co 
napisano w księgach zakonu, aby ta 
czynił. *SMoy.27,26. ler.1 1,3. 

11.A 
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11. A iż przez zakon nikt * me bywa 
usprawiedliwiony przed Bogiem, ia- 
wna iest ztąd; bo «ej: z WIA- 
ry *k żyć będzie. *(Ga1.2,16. 

*Abak.2,4. Bzym.1,17, Żyd.10,38. 

12. Ale zakon nie iestci z wiary; lecz 
człowiek, * któryby ie czynił, żyw 
będzie przez nie, *3Moy.18,5. 

Ezech, 20, 14. Rzym. 10, 5. 

43. Ale Chrystus odkupił nas z prze- 
klęctwa zakonu, stawszy się za nas 
PR eemi (albowiem napisane: 

rzekłęty każdy, * który wisi na 
drzewie), *$Moy.21,23. 

14, Aby na Pogany błogosławicń- 
stwo Abrahamowe przyszło w Chry- 
stnsie IEznsie, i abyśmy obietnicę 
Ducha wzięli przez wiarę. 

(Lekcys na niedz, 13 po $. Troycy). 

15. Hracia! po ludzki mówię: 

wszak i człowieczego testa- 
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Rozd. 3. 4, 


(Lekcya na nowe Lato.) 
23. Ą przed tem, niż przyszła wiā- 
, „Ta, byliśmy pod zakonem 
strzezeni, wespół zamknieni będąc w 
tę wiarę , która potym miała bydź ob- 
iawiona,. 

24. A przetoż zakon * pedagogiem 
naszym był do Chrystusa, abyśmy 2 
wiary byli usprawiedliwieni. 

Rzym. 10, 4. 

25. Ale gdy przyszła wiara, iuż nie 
iesteśmy pod pedagogiem. 

26. Albowiem wszyscy synami Bo- 
zymi iesteście przez wiarę w Chrystu- 
sie lEznsie. 

27. Bo którzykolwiek iesteście w 
‘Chrystusa ochrzczeni, w Chrystusa- 
ście się oblekli. * Rzym. 6, 3. 

28. Niemasz Żyda, ani Greka; nie- 
masz niewolnika ani wolnego: nie- 
„masz męszczyzny i niewiasty; alho- 


mentu* utwierdzonego nikt nie łamie, wiem wszyscy wy iednem iesteście w 
ani do niego co przydawa. *Zyd.9,17. Chrystusie IEzusie, 

16. Lecz Abrahamowi uczynione są 29. A ieźliście wy Chrystusowi, tedy- 
obietnice i nasieniu iego; nie mówi: ście nasieniem Abrahamowóm, a we- 


I nasieniom iego, iako o wielu, ale 
iako o iednem: I nasieniu * twemu, 
który iest Chrystus.* 1M.12,7. r.15,5. 

17. To tedy mówię, iż przymierza 
przedtym od Boga utwierdzonego 
względem Chrystusa zakon, który po 


czterech set * i po trzydziestu lat na- | 


stat, nie znosi, aby miał zepsować 
obietnicę Bożą. * Moy.12,40, 

18. Albowiem ieżliż z zakonu iest 
dziedzictwo, iużci nie z obietnicy; 
lecz Abrahamowi przez obietnicę da- 
rowałie Bóg. 

19. Cóż tedy 
pstwa przydany iest, azby przyszło 
ono nasienie, któremu się stała obie- 
inica, sporządzony * przez Anioły i 
przez rękę ** pośrzednika. 

* Dzie. 7 53. ** Dzie 7, 38. 

20, Lecz pośrzednik nie iest iednego, 

ale Bóg ieden iest. 
IV. 21, Zakon tedy iestże przeciwko 
obietnicom Bożym? Nie day tego Bo- 
że! albowiem gdyby był dany zakon, 
któryb a. Ożywiać, prawdziwiec- 
by z zakonu była sprawiedliwość. 

22. Ale pismo zamknęło wszystko 
pod grzech, aby obietnica z wiary IE- 
zusą Chrystusa była dana wierzącym. | 

* Rzym. 3,9. r. 11, 32. 


zakon? Dla przestę- M 


dług obietnicy dziedzicami. ] 


| RozDziatŁ IV. 
| I. Od opieki zakonu wybawionym 
1-3. IE przez Chrystusa, który iest 
celem zakonu 4.6. III. nie przystoi 
się do czczych ceremoniy nawracać 
9 - 1%. IV. prowadzi tedy do szcze. 
rości nauki Ewaugielii S. 13-20. V.i 
przykładem dwu synów Abrahamo- 
wych naukę obiaśnia 04, 
(Lekcya na N. po narodz. PAńskiem.) 
ówię tedy: (bracia!) Pokąd dzie- 
dzic iest dziecięciem, nic nie iest 
różny od siugi, panem będąc wszy- 
sikiego; 

2. Ale iest pod opiekunami i dozor- 
cami Aż do czasu zamierzenia oycow- 
skiego. 

3. Także i my, gdyśmy byli dziecmi, 

pod żywioły świata byliśmy zniewo- 
eni. 
II 4. Lecz gdy przyszło wypełnienie 
czasu, posłał Bóg onego syna swego, 
który się urodził z niewiasty, który 
się stał pod zakonem, 

5. Aby te, którzy pod zakonem byli, 


wykupił, żebyśmy prawa przysposo- 
i piada zak syny dostąpili "Rzym.8, 15. 


6. A. 


nn 


Rosc. 4. 
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6. „A iżeście synowie, przetoż posłał | unat dwu synów, iednego * z niewol- 


Bgg Ducha syna swego w serca wasze, 
Wołaiącego Abba „to iest, oycze. 

7. A tak iuż więcey nie iesteś niewol- 
nikiem, ale synem; a ponieważ sy- 


nicy , a drugiego ** z wolney. 
* 1 Moy. 16,15. ** 1 Moy. 21, 2. 
23. Lecz ten, który był z niewolni- 
cy, według cała się urodził, a który 


Rem, tedy i dziedzicem Bożym przez |z wolnty, wsdług obietnicy. 


Chrystusa. ] 

8. Aleć na on czas nie znaiąc Boga, 
służy liście tym, którzy z przyrodzenia 
Nie są * bogowie. * i Kor.8, 4.5. 
II. 9, A teraz poznawszy Boga, o- 
Wszem i poznani będąc od Boga, iakoż 
się zaś nazad wracacie ku żywiołom 
mdłym i mizernym, którym zasię zno- 
wu służyć chcecie? 

10, Przestrzegacie * dni i miesiąców, 
Czasów i lat.  *Rzym.14,5. Kol.2,16. 

11. Boię się o was, bym snadź dar- 
mo nie pracował około was. 

„12. Bądźcie iako ia, gdyżem i ia iest 
iako wy, brecia! proszę was; niwcze- 
Mmeście mnie nie ukrzy wdzili. 

TV. 13. Bo wiecie, żem w słabości cia- 
łą wam z przodku Ewangielią opo- 
władał. 

14. A pokuszenia mego, które było 
w ciele moićm, nie lekceście sobie 
ważyli, aniscie nim gardzili, aleście 
imię iako Anioła Bożego przyięli, i ia- 
ko Chrystusa LEzusa. 

15. lakież tedy było błogosławień- 
atwo wasze? Albowiem wam dawam 
swiadectwo, iż, by była rzecz można, 
dalibyście mi byli wyłupiwszy oczy 
WASZE. P 

16. Takżem się stał nieprzyiacielem 
X waszym, prawdę wam mówiąc? 

Amos. 5, 10. 

17. Pałaią ku wam miłością nie do- 
brze, owszem chcą nas odstrychnąc, 
abyście i€ miłowali. 

13. A dobrać rzecz, pałać miłością 
w dobrém zawsze, a nie tylko, gdym 
iust obecnym u was, 

19. Dziatki moie! (które znowu z 
boleścią rodzą, ażby Chrystus był 
wykształtowany w was,) 

20. Chciałbym teraz bydź u was, i 
odmienić głos móy, ponieważ wą- 
tpię o was. 

(Lekcya na niedz. śrzodopostną.) 

21. pPowiedźcie mi, którzy pod za- 

konem chcecie bydź, nie slu- 
chacież zakonu? 

22. Albowiem napisano, iż Abraham 


24, Przez co znaczą się insze rzeczy; 
albowiem te są one dwa tesiamenty, 
ieden z góry Synayskićy, który rodzi 
W niewolę a ten iest iako Agar. 

25, Albowiem Agar iest góra Synni 
w Arabii, a stosuie się do niey teraź- 
nieysze leruzalem ; bo iest w niewoli 
z dziatkami swoiemi. 

26. Lecz ono górne * leruzalem wol- 
ne iest, które iest matką wszystkich 
NAS. * Obiaw. 21, 2. 
V. 27. Albowiem napisano: Rozwe- 
sel się * nieplodna, która nie rodzisz; 
porwiy się a zawołay, która nie pra- 
cuiesz w porodzenia; bo ta opuszczo- 
na wiele ma dziatek, więcey niż ta, 
która ma męża. * Jzai, 54, 4. 

28. My tedy, bracia" tak iako Izaak, 
iesteśmy dziatkami obietnicy. 

29. Ale iako na on czas ten, który się 
był urodził według ciała, prześłado- 
wał tego, który się był urodził we- 
dług dacha, tak się dzieje i teraz. 

30. Ale co mówi pismo? Wyrzuć * 
niewolnicę i syna icy; albowiem nie 
będzie dziedziczył syn niewolnicy z 
synem wolnćy. * 1 Moy. 21, 10. 

31. Atak, bracia! nie iesteśmy dziec- 


| mi niewolnicy, ale wolnćy. ] 


RoavpDziiuk V. 

I. Jako ludzie prawdziwćóy Chrze- 
Ściańskiey wolności używać maią (- 
13. HL. tóy wolności summa: Miło= 
wać Boga i blizniego 14. 15. III. O- 
wące ciała i ducha, i oboich koniec 


16 - 26. 


tóycie tedy w tóy wolności, którą 

nas Chrystus wolnymi uczynił, a 

nie poddawaycie się znowu pod iarz- 

mo niewoli. * Taa, 8, 32. 36, 
Rzym. 6, 18. r. 8, 2. 

2. Oto, Paweł mówię wam, iż ie- 
żli się obrzezować * będziecie, Chry- 
stus wam nic nie pomoce. *Dzie.15,1. 

3. A oświadczam się zasię przed każ- 
dym człowiekiem, który się obrze- 

zuie, 
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zie, iż powinien wszystek zakon *|re te są: Cudzołostwo, wszeteczeń: 


pełnic. 3 
4. Pozbawiliście się Chrystusa, któ- 

rzy się kolwiek przez zakon uspra- 

wiedliwiacie; wypadliście z łaski. 

5. Albowiem my duchem z wiary na- 
dziei sprawiedliwości oczekiwamy. 

6. Bo w Chrystusie * LEzusie ani ob- 
rzeska nic nie waży, ani nieobrzeska, 
ale wiara przez miłość skuteczna; 

* Gal. 6, £5. 

7. Bieżeliście dobrze; któż wam 
przekaził, abyście nie byli posłuszny- 
mi prawdzie? , 

8. Ta namowa nie iestci z tego, kto- 
ry was powoływa. 

9. Trocha * kwasu wszystko zaczy- 
nienie zakwasza. t Kor. 5, 6. 

10. Ia mam nadzieię o was w PAnu, 
iż nic inszego rozumiec nie będziecie; 
a ten, który was turbuie, odniesie sąd, 
któżkolwiek iest. 

11. Aia, bracia! ieżli ieszcze obrze- 
skę każę, czemuż ieszcze prześlado- 
wanie cierpię? Toc tedy zniszczone 
iest zgorszenie krzyżowe. 

12. Bodayże i odcięci byli, którzy 
wam * niepokóy czynią, * loz. 7, 25, 

13. Albowiem wy ku wolności po- 
wołani iesteście, bracia! tylko pod za- 
sioną tey wolności ciału * nie pozwa- 
laycie, ale z miłości słażcie iedni dru- 

im. * 1 Kor.58,9. 1 Piotr. 2, 11. 
fi. 14. Bo wszystek zakon * w iednem 
się słowie zamyka, to iest w tem: Bę- 
dziesz miłował bliźniego w , jako 
samego siebie. *3M.19,18, Mat.?2,39. 

Mark.12,31. Rzym.13,9. lakub.2,8. 

45. Ale ieźli iedni drugie kąsaciei po- 
zerącie, patrzaycież, abyście iedni od 
drugich nie byli strawieni. 

(Lekcya na niedz. 14 po S. Troycy.) 
Nil. 16. Ą to mówię: Duchem * po- 

-> stępuycie, a poządliwo- 
ści ciała nie wykonywaycie. 
"+ Rzym. 13, 14, 

17. Albowiem ciało pożąda * prze- 
ciwko duchowi, a duch przeciwko 
scialu; a te rzeczy są sobie przeciwne, 
abyście nie to, co chcecie, czynili, 

* Rzym, 7, 15. 

418. Lecz ieżli duchem bywacie pro- 
wadzeni, nie iesteście pod zakonem. 

19. A iawneć * są uczynki ciała, kto- 


* Iak. 2, 10. | stwo, nieczystość, rozpusta, 


*1Kor.3,3. r.6,9. 

20. Bałwochwalstwo, czary, nie- 
przyiaźni, swary, nienawiści, gniewy: 
spory , nieznaski, kacerstwa, 

21. Zazdrości, mężobóystwa, piiań* 
stwa, biesiady, i tym Fdabrię rzeczy: 
o których przepowiadam wam, ia- 
kom i przedtym * powiedział, iż któe 
rzy takowe rzeczy czynią, królestwś 
Bożego nie odziedziczą; _ *1Kor.6,9 
í Elez.5,5. Kol.3,5.6. 

22. Ale owoc * Ducha iest miłość, 
wesele, pokóy, nieskwapliwość, do- 
brotliwość, dobroć, wiara, cichoścy 
wstrzemięźliwość. *Rzym.14,17: 

23. Przeciwko takowym niemasz 
zakonu. * 1 Tym. 1, 9. 

24. Albowiem którzy są Chrystuso= 
wi, ciało swoie ukrzyzawali z namię* 


| tnościami i z pożądliwościami. ] 


(Lekcya na niedz. 15 po S, Troycy.) 

25, Jeżli dachem żyiemy, duchem 

też postępuymy. 

26. Nie bądźm S próžżnśy 
chwały, * iedni drugich 6 3 ka 
i iedni drugim zayrząc.  * Filip. 2,3. 
RBoznpziaŁ VI. 


1. Jako się przeciwka upadłym 1-5. 
Il. i przeciwko sługam słowa Boże- 
zo 6-0. III. i przeciwko domownie 

om Ao zachować 10. fi. IV. fała 
szywe naśładowce zakonu gromi, któ- 
rzy się chlubią w ciele, a nie w krzy- 
żu PAna Chrystusa 12-18. 


pjracia! ieżliby też*człowiek zachwy- 

cony był w iakim upadku, wy du- 
chowni! naprawiaycie takiego w du- 
chu cichości, upatruiąc każdy samego 
siebie, abyś ì ne był kuszony. 

* Matt. 8, 15. 

'2, Tedni drugich brzemiona * noście, 
a tak wypełninycie zakon Chrystu- 
sów. *Rzym.14,3. 1T'ess.5, 14. 

3. Albowiem ieżli kto mniema, żeby 
czem był, nie będąc niczėm, takiego 
zawodzi własny umysł iego. 

4. Ale każdy niechay własnego swe- 
go uczynku doświadcza, a tedy sam w 
sobie chwałę mieć będzie, a nie w. 
drugim. 

5, Al- 
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Albowiem każdy swoie własne * | 13. Albowiemici, R; się . Albowiem każdy swoie własne * | 13. Albowiem i ci, którzy się obrze- 
poe poniesie. * Matt. 16, 27. |zuią, nie zachowywaią zakonu sami, 
Rzym. 14, 12. 1 Kor.3,8 ale chcą, abyście się wy obrzezowali, 
I. 6. A EE: udziela * ten, który by- |żeby się z ciała waszego chlubili. 
wa nauczany w słowie, temu, który | 14. Ale ia, nie dav Rogi, abym się 
Bo naucza, ze wszystkich dóbr. miał chlubić, tylko w krzyża PAna 
1 Kor.9,7.11. naszego lEzusa Chrystusa , przez któ- 
7. Nie bidze Bóg się nie da z sie- [rego mi iest świat ukrzyżowany, a ia 
ie naśmiewać; albowiem cobykol- |światu. * [er.9, 24. 1 Kor. 1,31. 
| wiek siał człowiek, to też żąc będzie. |ę15. Albowiem w Chrystusie IEzusie 
„8. Bo kto sieje ciału swemu, z ciała [ani obtzeska * nic nie waży, ani nie- 
żąć będzie skażenie; ale kto sieie du- |obrzeska, ale nowe stworzenie. 
chowi, z ducha żąć będzie żywot * Gal. 5, 6. Koloss. 3, tf. 
wieczny. 16. A którzykolwiek według tego 
9. A dobrze czyniąc nie * słabiey- |sznuru postępować będą, pokóy na 
my; albowiem czasu swoiego żąc bę- |nie przyidzie i miłosierdzie, i na lud 
dziemy nie ustawaiąc. _ *2Tess.3,15. Boży Izraelski. > 
UI. 10. Przeto tedy, póki czas mamy, | 17. Na ostatek niechay mi nikt tru- 
dobrze czyń aw a naywię- |dności nie zadawa; albowiem ia pią- 
cey domownikom wiary. ] tna PAna* IEzusowe noszę na ciele 
11. Widzicie, takim długi list wam |moićm. * 2 Kor, 4, 10. 
napisał ręką moią. 18. Łaska * PAna naszego IEzusa 
IV. 12. Którzykolwiek chcą bydź po- |Chrystusa niech będzie z duchem wa- 
zorni według ciała, ci was przymusza- |szym, brici REZ * Filip. 4, 22. 
ią, abyście się obrzezowali, tylko a- AR Ao. 
by dla krzyża Chrystusowegoprześla- | Ten list do Galatów napisany iest 
dowania nie cierpieli. * z Rzymu. 


List Swiętego Pawła Apostoła do Efezów. 


R b n Iduchownėm w niebieskich rzeczach 
O Ki 74 I w Chrystusie; *2Kor.1,2. 1Piotr.1,3. 
l. Pa pozdrowieniu pisze o Bożem 
(RAE FE wybraniu 4-4, DM. i oj * łako nas wybrał w nim * przed 
rzysposobieniu za sywy5, 6. 1IV. Fo- założeniem świata, abyśmy byli świę- 
kod. „zkąd zbawienie płynie 7, 8. |tymi i nienaganionymi przed obli- 
IW. a”iż to głęboka taiemnica 9.. t5. |cznością iego w miłości. * 2 Tym. 1,9, 
e 1 Chęjótuia ABA ya RANE O 
sposobieniu za syny przez IEzu- 
Bóg przywieść raczył 16-73. ka Glcy stusą dla siebie samego, we- 
J'awet, Apostoł IEzusa Chrystusa diug cpodobani woli swoiey, 
przez wolą Bożą, Świętym, któ- |, 6. Ka chwale sławney łaski swoićy, 
rzy „i w Efezie, i wiernym w którą nas udarował * w onym umiło- 
Chrystusie LEzusie. * 1 Kor. 1, 2. wanym; ] * Matt. 17,5. Tan. 15,9, 
2 Kor. 1, 1-3, II. 7. W którym mamy odkupienie 
2. Łaska wam i pokóy niech będzie |przez krew iego, to iest odpuszczenie 
od Boga, oyca naszego, i Pana IEzusa eec według bogactwa łaski 
Chrystusa. i+ g0, 
a ekcya na dzień S. Tomasza.) | 8. Którą hoynie pokazał przeciwko 
tb dęty niech będzie * |nam we wszelkićy mądrości i rostro- 
i oyciec Pana naszego |pności, 
TEzusa Chrystas który nas ubłogo- tv. 9. Oznaymiwszy nam taiemnicę 
sławił wszelkićm błogosławieństyrem |woli swoićy według upodobania awe- 


BO 
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go. które był postanowił w samym 
sobie; 

10. Aby w rozrzadzeniu zupełności 
czasów w iedno * zgromadził wszy- 
stkie rzeczy w Chrystusie, i te, które 
są na niebiesiech, i te, które są na zic- 
miS "4 * Gal. 4, 4. Efez. 2, 15. 

11. VW nim, mówię, w którymeśmy 
i do działu przypuszczeni, przenazna 
czeni będąc veii postanowienia te- 
go, który sprawuie wszystko według 
rady wcli swoićy; 

12. Abyśmy my byli ku chwale sła- 
wy iego, którzyśmy pierwćy nadzićię 
mieli w Chrystusie; 

13. W którym i wy nadzieię macie, 
usłyszawszy słowo prawdy, to iest E- 


wangielią zbawienia waszego, przez I 


którą też nwierzywczy, iesteście za- 
pieczętowani Duchem * onym świę- 
tym obiecanym, * Efez. 4, 30. 

14, Który iest zadatkiem dziedzictwą 
naszego na wykupienie nabytćy wła- 
sności, kn chwale sławy iego. 

15. Przetoz i ia usłyszawszy o tey * 
wierze, którą macie w PAnu IFzusie, 
i o miłości ku wszystkim Świętym, 

* Kol. 1, 4. 
V. 16. Nie przestawam. dziękować * 
za was, wzmiankę czyniąc o was w 
modlitwach moich, * Filip. 1, 3. 
Koloss. 1, 3. 1 Tess. 1, 2. 

17. Aby Bóg Pana naszego IFzusa 
Chrystusa, oyciec on chwały, dał 
wam Ducha mądrości i obiawienia 
ku poznaniy samego siebie; 


18. A żeby oświecił oczy myśli wa-! 


szćy , abyście wiedzieli, która iest na- 
dzicia powołania iego, i które iest ho- 

actwo chwały dziedzictwa iego w 

więtych; 

19. I która iest ona przewyższająca 
wielkość mecy iego przeciwko nam, 
którzy wierzymy według skutecznćy 
mocy * sily iego, 1 Kor. 2,5. 

20. Którćy dokazał w Chrystusie, 
gdy go wzbudził od umarłych, * i po- 
sadził na prawicy swoiey na niebie- 
siech, * Kol. 2, 12, 

21. Wysoko nad wszystkie księstwa 
i zwierzchności, i mocy, i państwa, i 
nad wszelkie imię, które się mianuie, 
nie tylko w tym wieku, ale i w przy- 
szłym; 

22, I wszystko poddał * pod nogi ie- 


AD EPHESIOSG, 


Rozd. 2. 


go, a onego dał za głowę** nad wszy” 
stkiin kościołowi, *Ps.8,7. Matt 28,18. 
Zyd.?,8. **Rfez.4,15. r.5,23, Kol.1,18: 
23. Który iest ciałem iego, i pełno- 
ścią tego, który wszystko wę wszy- 
stkich napełnia. 


RozDzizżk II, 

I Zeby wielkość łaski Bożćy obis- 
Śnił, przywodzi im na pamięć ( . de 
H. iż skazani będąc na potępienie 5e 
7 MI. z łaski zbawieni są 8 - 1% 
IV. i bliskimi się Boga stali 13 - 15. 
V. za przeiednaniem pueez Clrystitsa 
uczynichćim 16, VI. a przez Ewan 
gielią ogłoszoaćm 17-44. 


was ożywił, którzyście byli ne 
marli w upadkach i w grze- 

chach, * Koloss. 2,13. 
2. W którycheście niekiedy * choa 

dzili według zwyczaju świata tego, i 

weding ksiązęcia, który ma wiadzą 

na.powietrzu, ducha tego, który teraz 
iest skuteczny w synach niedowiar- 

stwa. * Koloss, 3, 7. 
3. Między którymi i my wszyscy 

obcowaliśmy niekiedy w pożądliwo= 

ściach ciala naszego, czyniąc to, co się 

podobało ciału i myślom, i byliśmy z 

przyrodzenią dziećmi gniewu, iako i 

drudzy. 

4. Lecz B 5g, który iest bogaty w mi- 
łosierdzinu, dla wielkie? miłości swo- 
iey, którą nas umiłował, 

Il. 5. I gdyśmy byli umarłymi w 
rzechach, 'ożywił nas pospołu z 
hrystusem, (gdyż łaską * zbawieni 

jesteście. ) * Dzie. 15, 11. 
6. I pospołu z nim wzbudził, i po- 

spoin z nim posadził na niabibwiech w 

Chrystusie IEzusie, 

7. Aby okazał w przyszłych wiekach 
ono nader olsfite bogactwo łaski swo- 
iéy, z dobrotiiwości swoićy przeci- 
wko nam w'Chrystusie IEzusie, 

III. 8. Albowiem łaską iesteście zba- 

wieni przez wiarę, i to nie iest z was, 

dar to Boży iest; 

9, Nie z. aczynków, aby się kto nie 
chlubił. 

10. Albowiem czynem iego iesteśmy, 
stworzeni w Chrystusie IEzusie ku u- 
czynkom dobrym, które przed tem 
Bóg 
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| Bó i zgotował, abyśmy w nich cho- 


dzili, 


11. Przetoż pamiętaycie, że wy nie- 
kiedy będąc Poganami w ciele, któ- 
tzyście byli zwani nieobrzeską od o- 
nych, które zwano obrzeską w ciele, 
ttóra się ręka azieie; 

12. Izeście byli na on czas bez Chry- 
stnsa, oddaleni od społeczności lzrael- 

iśy, i obcymi od umów * obietnicy, 
qadziei nie maiący i bez Boga na świe- 
ie, 
IV, 13. Ale teraz w Chrystusie IEzu- 
lie wy, krórzyście niekiedy byli dale- 

imi, staliście się bliskimi przez krew 

lirystuso wę. 

14, Albowiem on iest pokoiem na- 
fzym, który oboie iednym uczynił, i 
zednią ścianę, która była przegro- 

Ą, rozwalił, 

15, Nieprzyiażń, to iest zakon * przy- 
kazań > 

wszy przęz ciało swoie, aby dwu 
tworzył w samym sobie w iednego 


Eferó w, 


* itzym. 9, 4. D 
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Rozpziai III 


I. Apostoł dła tego od Zydów wie- 
le ucierpiał, że taiemnicę o powoła- 
niu Poganów z rozkazania Bożego 
zwiasiowak 1-12. II. Potym upoiai- 
na Efczów, żeby dla prześladowania 
nie ustawali w powołaniu swoićm 13. 
III. Prosi Koga, żeby im dat zrozue 
mieć, jaka jest miłość Ghrystusa Pa. 


na 14-21. 


la tego ia Paweł iestem więźniem 

Chrystusa * lEzusa za was Poga- 
ny; * Efez.4, 1, Kol.4,3. 

2. Teżliscie tylko słyszeli lo udziele- 
niu łaski Bozey, która mi iest dana 
dla was, 

3. Iż mi Bóg przez obiawienie oznay. 
mił taiemnicę, (iakom wam przedtym 
krótko napisał ; 

4, Zkąd czytaiąc możecie obaczyć 
wiadomość moię w taiemnicy Chry- 


tóry zależał w ustawach, ska- i stusowey. ) 


5. Która inszych wieków nie była * 
znaioma synom ludzkim, iako teraz 


Nowego człowieka, czyniąc pokóy; obiawiona iest świętym Apostołom 


* Koloss. 2, 14. 1 Piotr. I, 18, 


V. 16. I poiednał obudwu w iednem 
ciele z Bogiem przez krzyż, zgładzi- 
wszy nieprzyiażn przezeń. 

VL 17. 1 przyszedłszy opowiedział. 
AS * wam, którzyście dalekimi, i! 
tórzyście bliskimi. * Łuk, 24, 47, 
18. Albowiem przezeń mamy przy- 
stęp * obie stronie w iednym Duchu 
O oyca. * Rzym. 5, 2. 
(Leke. na dzień S. Filippa i Iakuba.) 
19. Ą przetoż iuż więcey nie ieste- 

ście gośćmi i przychodnia- 
mi, ale spółmieszczaninami Świętych 
t domownikami Bożymi, 

20. Zbudowani na fundamencie Apo- 
stołów i Proroków, którego iest grun- 
toivnym węgiełnym kamieniem * sam 

€zus Chrystus, * [zai. 28, 16. 


21. Na którym wszystko budowa- 
nie wespół spoione roście w kościół 
święty w PAnu; 

22, Na którym też i wy się wespół 
buduiecie, abyście byli mieszkaniem 
Bozém w Ducha świętym, |] 


iego i Prorokom przez Ducha; 
* Rzym. 16, 25. Koloss, 1, 26. 

6. To iest, iż Poganie są spółdziedzi- 
cami i spólnćm ciatem, i spółuczęstni- 
kami obietnicy iego w Chrystusie 
przez Ewangielią, 

7. Którey stałem się sługą według 
daru łaski Bożey, która mi iest dana 
według skutku * mocy iego. 

* Efez, 1, 19. 

8. Mnie, mówię, naymnieyszemu ze 
wszystkich * Świętyc dana iest ta ła- 
ska, abym między Poyanami opowia- 
dał ** te niedościgłe bogactwa Chry- 
stusowe, *tKor.t15,9. 1Tym.1,15. 

*kGal.1,16. 

9. A iżbym obiaśnił wszystkim, ia- 
kaby była * społeczność oney taie- 
mnicy zakrytey od wieków w Kpu 
który wszystko stworzył przez ** IE. 
zusa Chrystusa;  *Rzym.16,25, Kol. 
1,26. 2Fym.1,10. Tyt.1,2. 1Piotr.1,20, 

*k [)zie.17,24. Koloss.1,16. 

10. Aby teraz przez zbór wiadoma 
była księstwom * i mocom na niebie- 
siech nader rozliczna mądrość Boża. 

* 4 Piotr. 1,12. 
11. VVedług postanowienia wieczne- 


go. 
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go, które uczynił w Chrystusie 1Ezu- | 2. Ze wszelaką pokorą i cichością Í 


sie, Panu naszym, 


z nieskwapliwością, znosząc ie 


12, W którym mamy * bezpieczność | drugich w miłości, 


i przystęp z dufnością przez wiarę ie- 
Aik c *Rz SAT Efez.2,18. 
(Lekcya na 16 niedz, po S. Troycy.) 
11. 13. Prretoż proszę, abyście nie 
słabieli dla ucisków moich 
za WAS, CO iest chwałą waszą. 
JII. 14. Dla tego skłaniam kolana 
swoie przed oycem Pana naszego 
TEzusa Chrystusa, 

15. Z którego się wszelka rodzina na 
niebie i na ziemi nazywa; 

16. Aby wam dał według bogactwa 
chwały swey, a RE byli mocą * u- 
twierdzeni przez Ducha iego we wnę- 
trznym człowieku; * Efez. 6, 10. 

17. Aby Chrystus przez wiarę mie- 
szkał w sercach waszych; 

18. Ziebyście w miłości wkorzenieni 
i ugruntowani będąc, mogli dości- 
gnac ze wszystkimi Swiętymi, która 
iest szerokość, i długość, i głębokość 
i wysokość; : 

19. I poznać miłość Chrystusowę 
przewyższaiącą wszelką znaiomość, 
abyscie neppnigpi byli wszelaką zu- 
pełnością Bożą, 

20. A temu, który może nade wszy- 
stko uczynić daleko obficiey, niżeli 
POL albo myślimy, według onćy 
mocy, która skuteczna iest w nas; 

21, Temu * niech będzie chwała w 
kościele przez Chrystusa IEzusa „po 
wszystkie czasy na wieki wieków. 
Amen. ] *Rzym.16,27. 1Piotr.5,11. 


Roznziaźż IV. 

Jla W tych trzech ostatnich rozdzia- 
łach są nauki o żywocie pobożnym, 
a w tym upomnienie do pilnowania 
wezwania ŚJ i do spółnćy zgo- 
dy 1-6. 11. Bóg dla tego różne da- 
ry dawa, aby był budowany kościół 
Boży 7 - 16. III. odwodzi od próż- 
ności niewiernych 17 - 24, IV. od 
kłamstwa 25-98. V. i od plugawych 
mów 29-32. 

(Lekcya na 17 niedz. po S."Troycy.) 

proszę was tedy ia więzień w Panu, 

abyście chodzili tak, iako * przy- 

stoi na powołanie, którem iesteście 

powołani; * Fil. 1, 27. Kol. 1, 10. 
Tess. 2, 12. 


3. Staraiąc się, abyście zachowali 
iedność ducha w zwiąsce pokoiu. 

4. Iedno iest ciało i ieden duch, iako 
tez iesteście powołani w iedney nā- 
dziei powołania waszego. 

5. leden * PAN, iedna wiara, ieden 
chrzest;  * Mal 2, 10. Mark, 12, 29 
1 Kor. 8,6. 

6. leden Bóg i oyciec wszystkich» 
który iest nade wszystko, i po wszy” 
stkich i we wszystkich was. ] 

(Lekcya na dzień S. Matteusza. ) 
II. 7. | ecz każdemu z nas dana iest 
łaska według miary daru * 
Chrystusowego. * Rzym. 12, Je 
1 Kor. 12, 11. 2 Kor. 10. 12. 

8. Dla tego pismo mówi: Wstąpi- 
wszy na wysokość, wiódł poimanó 
więżnie i dał dary ludziom. 

* Ps. 68, 19. 

9. Ale* to, ze wstąpił, cóż iest, ie- 
dno iż pierwćy był zstąpił do nayniz* 
szych strón ziemi? * Tan. 3, 13: 

10. A który zstąpił, ten iest, który 1 
wstąpił wysoko * nad wszystkie nie* 
biosa, aby napełnił wszystka. 

* Mark. 16, 19. 

11. I tenże dał niektóre * Apostoły; 
a niektóre Proroki, a drugie Ewan- 
gielisty, drugie też Pasterze i Nauczy- 
ciele. * 1 Kor. 12, 28. 

12. Ku spoieniu Swiętych, ku pracy 
usługowania, ku budowaniu * ciała 
Chrystusowego; * Efez. 1, 23. 

13. Azbyśmy się wszyscy zeszli w ie- 
dność wiary i znaiomości syna Bože- 
go, w męża doskonałego, w miarę 
zupełnego wieku Chrystusowego, | 

14. Abyśmy więcey nie byli * dzie- 
cmi, chwieiącymi się i unoszącymi si 
kazdym wiatrem nauki przez forte 
ludzki, i przez chytrość podeścia błę* 
dem. * 1 Kor, 14, 20. 

15. Ale szczerymi będąc w miłości» 
rośćmy * w onego we wszystkićn% 
który iest ** płowa, to iest w Chry- 
stusa, *Kol.1,10. **Efez.1,22. r.5,23. 

Kol.4,18. 

16. Z którego wszystko ciało przy- 
stoynie złożone i spoione we wszy* 
stkich stawach, przez które ieden 
czlonek drugiemu posiłku dodawA 

prze” 


m a 


On 


| 


M m nnn 


wwa mw 


lui Ea dO M m 0 n à 


Rozd. 4, 


Przez moc, która iest w każdym 
Członku, według miary iego wzrost 
Ciału należący bierze ku budowaniu 
iarnego siebie w miłości. 

IL. 17. T'o tedy mówię, i oświadczam 
się przez Pana, abyście iuż więcćy nie 


i postępowali, iako insi Poganie postę- 


puią , w próżności * umysłu swego, 
? 29 


p Rzym. 1, 


\ 18..Zaćmiony maiąc rozsądek , be- 


K] 


21. 


 dąc oddaleni od żywota Bożego dla| 


Nieumieiętności, która w nicli iest z 
 tątwardzenia serca ich, 

19. Którzy zakamiawszy, udali się 
na rozpustę * ku popełnianiu wszela- 

ićy nieczystości 4 chciwością. 

* Rzym. 1, 24. 

20. Lecz wy nie takieście się nauczy- 

PU SEke 


eżliście go tylko słuchali, i o 


| nim wyuczeni byli, iako iest ta pra- 
| 


na 


wda w IEzusie, 
(Lekcya na 19 niedz. po S, T'roycy.) 
22. "jo iest, żebyście * złożyli we- 
diug pierwszego obcowania 
starego człowieka, który się psuie 
| przez poządliwości oszukiwaiące; 
* Kol. 2,1t. r.3,9. 

23. I odnowili się duchem umysłu 
waszego; 

24, I oblekli się w onego * nowego 
czlowieka, który według Boga stwo- 
rzany iest w sprawiedliwości i w 
świętobliwości prawdy. *Rzym.6,4. 

Kol.3,10. tPiotr.2,1. BA 
IV. 25. Przetoż * ziożywszy kłam- 
stwo, mówcie prawdę, każdy z bli- 
¿nim swoim; boście członkami iedni 
drugich. * Zach. 8,16. 1 Piotr. 2, 1. 

26. Gniewaycie * się a nie grzeszcie; 
słońce niech nie zachodzi na rozgnie- 
wanie wasze. * Ps. 4,5. 

27, Nie dawaycie mieysca * diabłu. 

* lak. 4, 7. 

28, Kto kradł, niech więcey nie kra- 
dnie, ale * raczćy niech pracnie, ro- 
biąc rękoma, co iest dobrego, aby 
miał zkąd udzieląć potrzebuiącemu. ] 

* 1 Tess, 4, 11. 
V, 29. Zadna mowa plugawa niech * 
z ust waszych nie pochodzi; ale ieżli 
która iest bra ku potrzebnemu zbu- 
dowaniu, aby była przyjemna słucha- 
iącym. * Efez. 5, 4. 
30, A nie zasraucnycie Ducha swig- 


Do Efezów. 
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tego Bożego, którym zapieczętowani 
CE «na dy dka ienis: 
* Efez, 1, 13, 

31. Wszelka gorzkość, i zapalczy- 
wość, i gniew, i wrzask, i blużnier- 
stwo niech będzie odięte od was ze 
wszelaką złością ; 

32, Ale bądźcie iedni przeciwko dru- 
gim * dobrotliwi, miłosierni, odpu- 
szczaiąc sobie, iako wam Bóg w Chry- 
stusie odpuścił. * Kol. 3, 12. 


RozDoziae V, 

L Do naśladowania Bożego napo- 
mimawszy ł. 2. 1/. żeby sobie lekce 
przestróg nie ważyli 3. 4, III, stogą 
Bac) ich przegraża 5-39, 1V. oso- 

ne powiuuiości zonom 22-94, V. i 
mężom należące opisuie 25 - 33, 


(Lekcya na niedz. 3 w Post.) 

Bądzcież tedy (bracia!) naśladowca- 

mi Bożymi, iako dzieci miłe; 

2. A chodźcie w miłości, iako i Chry- 
stus * umiłował nas, i wydal samego 
siebie na ofiarę i na zabicie Bogu E 
wdzięczney ** wonności. *lan.13,34., 

Gal.1,4. 1Tym.2,6. **1Moy.8,21, 


II, 3. A wszeteczeństwo i wszelka * 
nieczystość albo łakomstwo niechay 
nie będzie ani mianowane między 
wami, iako przystoi na Swięte. 

* Kol, 3,5. 1 Tess. 4, 3. 

4, Także * sprosność, i błazeńskie 
mowy, i żarty, które nie przystoią, 
ale raczey dziękowanie.  *Efez.4,29, 
JII. 5. Bo to wiecie, iż żaden * wsze- 
tecznik, albo nieczysty, albo łakomca, 
(który iest ** bałwochwalcą,) nie ma 
dziedzictwa w królestwie Ślisystutoż 
wem i Bożem. * 1 Kor. 6, 9. 

Gal. 5,19. ** Kol. 3, 5. 

6. Niechay was nikt nie zwodzi * 
próżnemi zgi A i a dla 
tych rzeczy przychodzi gniew Boż 
śr syny KR Man. 24, 
Mark. 13,5. Łuk.24,8. 2 Tess. 2, 3, 

7. Nie bądźcież tedy uczęstnikami 
ich. 

8. Albowiemeście byli niekiedy cie- 
mnością ; aleście teraz * światłością w 
Panu; chodźcież iako dziatki światło- 
ści, . * 1 Tess. 5, 5. 

9. (Be oyyoo Ducha zależy we wsze» 

lakióy, 
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a TĄ m RE + TE 
lakicy dobrotliwości i w sprawiedli-| 26. Aby go poświęcił, oczyściwsż) 


wości i w prawd zie.) i 
10. Obieraiąc to; coby się podabała 
Pana; 


aimyciem wody * przez slowo; 
+ a 2 
IHG; SĄ 


27. Aby go sobie wystawił chwale” 


11. A nie spółkuycie 2 uczynkami * | bnym kościołem, niemaiącym zmazy! 
niepożyteczny mi ciemności, ale ie ra-| albo zmarsku, albo czego takiego, alf 


czey " Rail 
p 2 Tess. 3, 6. 

12. Albowiem co się potaiemnie od 
nich dzieie, sromota i mówic. 

13. Lecz to wszystko, gdy bywa od 
światłości strofowano , bywa obiawio- 
no; albowiem to wszystko, co bywa 
obiawiono, iest światłością; wię 

14. Dla tego mówi pismo; Ocuć się, 
* który śpisz, i powstań od umarłych, 
a oświeci cię Chrystus.  * Izai. 60, 1, 

(Lekcya na niedz. 20 po S. Troycy. ) 

li. Datrzeycie tedy, iakobyście o- 

15. F Reino chodzili, RE iako 

iemądrzy, ale iako * mądrzy, 
POZ O a se 

16. Czas odkupuiąc; bo dni złe są. 

47. Przetoż nie bądźcie nierozumny- 
mi, ale zrozumiewaiący mi, * która iest 
wola PAńska. *Rzym.12,2, 1Tess.4,3, 

18. A nie upiiaycie się * winem, w 
którćm jest rozpusta; ale bądźcie na- 
pełnieni duchem, * Przyp. 23, 20. 

Łuk. 21, 34. 

19. Rozmawiaiąc z sobą przez psal- 
my, i hymny, i pieśni duc rowne, śpie- 
wsiąćc i graiąc w sercu swoiem Panu, 

40. Dzięki czyniąc * zawsze za wije 
stko, w ate: ana ** naszego IE- 

Chrystusa , Bogu i oycu, 
a *1 Tess. 5, 1874» Kol. 3, 17. 

21. Będąc poddani iedni drugim * w 
boiażni Bożey. ] * 1 Piotr. 5,5. 
IV. 22. Zony bądźcie poddane * mę- 
żom swoim, iako Pana: 

«Kol.3,18. Tyt.2,5. 1Piotr.3,1.2, 

43, Albowiem mąż iest * głową żo- 
ny. iako i Chrystus ** głową kościo- 
ła ; a on iest zbawicielem ciała, 

%k4 Kor.1i,3. ** Efez. 1,22. r.4, 15. 
Koloss. 1, 18. 7 

24. Iako tedy kościół poddany iest 
Chrystusowi, tak też zony mężom 
swoim we wszystkićm. 

V. 25. Mężowie miłuycie zony * wa- 
aze, iakoi Chrystus Bow kościół, 
i wydał samego ** siebie zan, 

: WKol.3,19. 1Piotr.3,7. **Gal.1,4, 


* 1 Kor. 5, 11. | iżby byt * święty i bez nagany. 


* Rol. t, 22, 
28, Tak powinni mężowie miłować 


żony swoie, iako swoie własne cialf’ , 


kto miłuie żonę swoię, samego siebić 
miłuie, 

29. Albowiem żaden nigdy ciałź 
swego nie miał w nienawiści, ale ić 
żywi i ogrzewa, iako i PAn kościół. 

30, Gdyżeśmy członkami ciała iego! 
z ciała iego i z kości igo. 


31. Dla tego opuści człowiek * oyc? | 


swego i matkę, i przyłączy się do ż0” 

ny swoićy, i będą dwoie ** iednem 

ciałem. *|Moy.?2,24, Matt.19,5' 
** 1Kor.6,16, 

32. 'Taiemnica to wielka iest; lecz ið 
mówię o Chrystusie i o kościele. 

33. A wszakże i każdy z was z osobná 
niechay miłuie żonę swoię iako siebie 
skinego, a sona niech się boi mężś 
swego. 


RozDziaż VI. 


I. O powinnościach dzieci 1- 5. 11. 
rodziców 4. IlL sług 5-8. IV. 1 
panów 9, V. Bóy żołnierzów PAŃń= 
skich 10-12. VA. i bronie t3- 44, 


pyziatki! bądźcie * posłuszne rodzi- 
~ com waszym w ľanu; boc to iest 
sprawiedliwa. * Koloss. 3, 20: 
2. Czciy oyca * twego i matkę, (toć 
iest pierwsze przykazanie z obietnicą.) 
*2Moy.20,12. 5Moy.5,16. Matt.15,4. 


3. Abyć się dobrze działo, i abyś. 


długo żył na ziemi. 

1I. 4. A wy oycowie! nie pobudzay* 
cie do gniewu dziatek waszych, aleie 
wychowywaycie * w karności i w na” 


pominaniu PAńskićm. *Przyp. 13. 24. 


r. 19, 18. r. 23, 13. 


It. 5. Słudzy posłuszni bądźcie * pa- 
nom według ciała, z boiażnią i ze drze- 
niem w prostości serca waszego, iako 
Chrystusowi; *Kol.3,22. Tyt.2,9. 
6. Nie na oko służąc, iako ci, A 
się ludziom podobac chcą, ale iako 
słudzy 


| 
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łudzy Chrystusowi , czyniąc z duszy 
wolą Bożą, 

7. Z dobrą wolą służąc iako Panu a 
nie ludziom; 

€. Wiedząc, iż każdy, coby uczynił 
* dobrego, za to odniesie nagrodę od 

Ama, choć niewolnik choć wolny. ' 

* 2 Kor. 5,10. 
IV, 9. A wy Panowie! także się * za- 
chowaycie przeciwko nim odpuszcza- 
ląc grożby, wiedząc, że i wy sami ma- 
cie PAna w niebiesiech, a względu ** 
na osoby u niego niemasz. *Kol.3.25. 
**5Moy.10,17. 2Kron.19,7. 

(Lekcya na 21 niedz. po S. Traycy.) 

V, 10, Na ostatek, bracia moi! zma- 
cniaycie się w PANU, i w 

sile mocy iego; 

11. Obleczcie się w zupełną zbroię 

Bożą, abyście mogli stać przeciwko 

zasadzkom diabelskim. 

12, Albowiem nie mamy boiu prze- 
ciwko krwi i ciału, ale przeciwko 

sięstwom, przeciwko zwierzchno- 

ciom, przeciwko dzierzawcom świa- 
ta ciemności wieku tego, przeciwko 
duchownym złośgiom, która są wy- 
soko, 
VI. 13. A przetoż weżmiycie zupełną 
zbroię Bożą , abyście mogli dać odpór 
w dzień zły, a wszystko wykonawszy, 
ostać się. 

14. Stóycież tedy, przepasawszy 
biodra wasze prawd}, i oblekłszy 
pancerz sprawiedliwości, 

* Łuk. 12, 35. 1 Piotr. 1, 13. 

15. I obuwszy nogi w gotowość E- 

wangielii pokoiu, 


1 
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16. A nade wszystko wziąwszy tar- 


czą wiary, którąbyście mogli wszy- 
stkie strzały ogniste onego złośnika 


„|zagasić. 


| 17. Przyłbicę też zbawienia * we- 
źmiycie i miecz ducha, który iest sło- 
wo Boże ;] *lzai.59,17. iTess.5,8. 

18. W każdcy modlitwie * i prożbie 
modląc się na każdy czas w duchu, i 
około tego czuiąc ze wszelką ustawi- 
cznością i z prożbą ** za wszystkie 
Święte,  *Łuk,i8,1. **1 Tym. 2, 1. 

19. I za mię, aby mi była dana * moa 
wa ku otworzeniu ust moich z bezpie- 
czeństwem, sbym ozanymiał taiemni- 
cę Ewanęgielii, *Dzie.4,29. 

Koloss.4,3, ZTess.3,1.2. ; 

20. Dla którey poselstwo sprawuię 
w łańcuchu, abym w nim bezpiecznie 
mówił, iako mi mówic potrzeba. 

21. A izbyście wiedzieli i wy, co się 
ze mną dzieie, i co czynię, wszystko 
wam oznaymi Tychykus, * brat miły, 
i wierny sługa w Panu,  * Dzie. 20,5. 

Koloss. 4, 7. 

22. Któregom posłał do was dla tego 
samego, abyście wiedzieli, co się z na- 
mi dzieie, i aby pocieszył serca wasze, 

23. Pokóy niech będzie braciom, i 
miłość z wiarą od Boga oyca, i Pana 
IEzusa Chrystusa. > 

24, Łaska niech będzie ze wszystki- 
mi miłuiącymi Pana naszego IFzusą 
Chrystusa ku nieskazitelności. Amen. 


Ten list napisany iest do Efezów 
z Rzymu przez Tychyka. 


List Swiętego Pawła Apostoła do Filippensów. 


RozDpzrak I 
I. Chęć swoię przeciwko Filippen. 
som oświadcza 1 - 14. II. o sobie i o 
iwem więzieniu 12-20. III. i o go- 
towości na śmierć znać dawa 2t - 36, 


IV. Do iedności 27. V, i wierpliwo- 


ści napomina 28 - 30. 


aweł i Tymoteusz, słudzy IEzusa 
Chrystasa, wszystkim Świętym 
w Chrystusie Ifzusie, którzy są 


w mieście Filippis, z Biskupami i z 
Dyakonami. 

2. Łaska wam i pokóy niech będzie 
od Boga, oyca naszego, i od Pana IF. 
zusa Chrystusa. 

(Lekcya na 22 niedz. po S, Troycy.) 

3. Jziękuię * Bogu memu, ile kroć 

na was wspominam, 
* Efez. 1,16. 1 Tes. 1, 2. 
4. (Zawsze w każdćy modlitwie ma- 


iey 
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iéy za wszystkich was z radością pro- 
żbę czyniąc.) 

5, Za społeczność wasze w Ewangie- 
lii, od pierwszego dnia az dotąd; 

6. Pewien tego będąc, iż ten, który 

oczął w was dobrą sprawę, dokona 
aż do dnia IEzusa Chrystusa. 

* Filip. 2, 13. 

7. lakoż sprawiedliwa iest, abym ia 
to rozumiał o was wszystkich dla te- 
go, iż was mam w sercu moićm iw 
więzieniu moićm, i w obronie, iwi- 
twierdzieniu Ewangielii, was, mówię, 
wszystkich, którzyście zemną uczę- 
stnikami łaski. 

8. Albowiem świadkiem mi iest * 
Bóg, iako was wszystkich pragnę we 
wnętrznosciach 1Ezusa Chrystusa. 

x 2 Kor. 1, 23. 

9. I oto się modlę, aby miłość * wa- 
sza im daley tém więcey pomnażała 
się w znajomości i we wszelkim zmy- 
śle, *Efez.1,16. Kol.1,9. 2Tess.1,11. 

10. Abyście mogli rozeznać rzeczy 
różne, żebyście byli szczerymi i bez 
obrażenia na dzień Chrystusów, 

11. Będąc nepeinieni owoców spra- 
wiedliwości, które przynos c e przez 
IEzusa * Chrystusa ku sławie i chwale 
Bożćy.] y * Efez. 2, 10. 
II. 12. A chcę, bracia! abyście wie- 
dzieli, iż to, co się ze mną dzieie, na 
większe pomnożenie Ewangielii wy- 
szło; 

13. Tak iż zwiąski moje dla Chrystu- 
sa rozgłoszone są po wszystkim pała- 
cn Cesarskim, i u wszystkich inszych. 

14. A wiele ich z braci w PAnu serca 
nabywszy z moich związek, śmielszy- 
mi 53, bez boiaźni mówić słowo. 

45. Wszakże niektórzy z zazdrości i 
z sporu, 8 niektórzy też z dobrey wo- 
li Chrystusa każą. 

16. A ci, którzy z sporu Chrystusa o- 
powiadaią nieszczerże; mniemaią, iz 
przydawaią ucisku zwiąskom moim; 

47. A którzy z miłości, wiedzą, żem 
iest wystawiony ku obronie Ewan- 
gielii. 

18. Ale cóż na tém? Owszem iakim- 
kolwiek sposobem, lub postawnie, 


lub w prawdzie Chrystus bywa opo-! 
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wiadany , i z tego się raduię, i ieszczo 
się radować kia a żyd! 
19. Gdyż wiem, iż mi to wynidzie 
na zbawienie przez * modlitwę waszę 
i pomoc Ducha 1Ezusa Chrystusa, 
Dzie.12,5. Rzym.15,30. 2Kor.1l,t1: 
Ełez.6,15.19. Kol.4,3. 2Tess.3,l: 
Zyd.13,18. 
20. Według troskliwego oczekiw?* 


nia i nadziei moićy, iż się wniczćm ; 


nie zawstydzę; ale ze wszelakiem bez“ 
pieczeństwem, iako zawsze, tak i te- 
raz, uwielbionym będzie Chrystus w 
ciele moiem, lub przez żywot, lu 
przez śmierc. 

IH. 21, Albowiem mnie żyć iest 
Chrystus, a umrzec zysk. 

22. A ieżliż żyć w ciele iest mi to 
owocem pracy moićy, iednak nw 
wiem, cobym obrać miał. 

23. Albowiem iestem ściśniony od 
tego oboyga, pragnąc * bydź rozwią” 
zany, A ydź z Chrystusem; bo to da- 
leko lepiey. * 2 Kor. 5, & 

24. Ale zostać w ciele, potrzebnićy 
iest dla was. 

25. A będąc tego pewien, wiem, iż 
zostanę, i z wami wszystkimi pomie- 
szkam ku waszemu pomnożeniu i we- 
sela wisry, 

26. Aby obfitowała chluba wasza w 

Chrystusie lFausie ze mnie, gdy do 
was zasię przybędę, 
IV. 27. Tylko się tak * sprawuycie, 
iako przystoi Ewangielii Chrysiuso= 
wey, abym, lub przyidę i oglądam 
was, lub nie przyidę, słyszał o was, iż 
stoicie w iednym duchu,iednomyślnie 
boiuiąc w wierze Ewangielii, 

*Efez,4, 1: Koloss.1,10. 1Tess.2,12. 
V. 28. Ani w czóm nie atrachaiąc * się 
przeciwników, co onym iest pewnym 
znakiem zginienia, a wam zbawieniś: 
a to od Boga; *Matt.10,28: 

Łuk.12,4, Dzie.18,9, 1Piotr.3,14, 

29. Gdyż wam to dano dla Chrystu* 
sa, abyście nie tylko weń wierzyli, ale 
abyście też dla niego cierpieli, 

30. Tenże bóy maiąc, iśikiście wi- 
dzieli we mnie, i iaki teraz o mnió 
słyszycie. _ s 


| 
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W- |żym, nie poczytał sobie tego za dra- 
Piestwo, równym bydź Bogu, 
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RozpziaŁłŁ II. 

1. Obwięzuie Filippensów do: tego, 
aby sobie uniżoność poważali 1 - 5. 
I przykładem Pana Chrystusa 6 - 18. 
1l, Obiecuie, im Tymoteusza posłać 

119-24. IV, a Epafrodyta, iż nie przy- 
zedł ryckhlćy, wymawia 25 - 30. 


| Jeżli tedy macie iaką pociechę w 
_ Chrystusie, ieżli iaką uciechę mi- 
losci, ieżli iaką społeczność ducha, ie- 
i są iakie wnętrzności i zlitowania w 
AS, 
2. Dopełnicież wesela moiego, aby- 
|icie jiednoż rozumieli, iednostayną 
miłość maiąc, będąc iednomyślni i ie- 
oż rozumieiący ; 
3. Nic nie eyniąC * spornie, albo 
Przez próżną chwalę, ale w pokorze 
"jedni drugie maiąc za wyższych nad 
ię, © *fKor.3,3. ** Łuk. 18, 14. 
Rzym. 12, 16. 
„4. Nie upatruycie każdy * tylko, co 
lest jego, ale każdy tez, co iest dru- 
gich, * 1 Kor. 10, 24.33. r. 13,5. 
(Lekcya na niedz, kwietną.) 
5. "ego tedy bądźcie o sobie* rozu- 
mienia, które było i w Chry- 
ttusie IFzusie. * 4 Piotr. 2, 24. 
U. 6. Który, będąc w kształcie Bo- 


7. Ale wyniszczył * samego siebie, 
przyjąwszy kadia niewolnika, sta- 
Wszy się podobny ludziom; 

* Matt. 20, 28. 
8. I postawą znaleziony iako czło- 
wiek, sam się poniżył, będąc posłu- 
|iznym aż do śmierci, a to śmierci 
rryżowey. /, 

| 9. Dla tego też Bóg nader go wy- 
Wyższył, i darował mu imię, które 
lest nad wszelkie imię; 

110, Aby w imieniu IEzusowem wszel- 

ie się * kolano skłaniało, tych, któ- 

Tzy są na niebiesiech, i tych, którzy 
dą na ziemi, i tych, którzy są pod zie- 
mią; Iz. 45, 23, Reja: 14 11. 

11. A wszelki ięzyk aby wyznawał, 
e lEzus Chrystus iest PAnem ku 
chwale * Boga oyca.) — * lan. 13, 13. 

1 Kor.8,6. r. 12,3. 
12. Przetoż, moi mili! iakoście za- 
wsze posłuszni byli, nie tylko w przy- 
| łomności moicy, ale teraz daleko wię- 


| 
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cey w niebytności moićy, z bo aźnią 
(i ze drzeniem zbawienie żwoie spra- 
vrnycie. 

13. Albowiem Bóg iest, ktory spra- 
wuie * w was chcenie i skuteczne wy- 
kananie według upodobania swego. 

*Ezech.36,26. zyka 16. 2Kor.3,5. 

Zyd-13,24. 

14. Wszystko czyńcie bez * szemra- 
nia i poswarków, *1Piotr 4,9, 
15. Kosicje byli* bez nagany i szczó» 
remi dziatkami Bożemi, nienaganio= 
nymi w pośrzodku narodu ziego i 
przewrótnego , między którymi świe. 
cicie iako światła ** na świecie, 
*qPiotr.2,12. **Przyp.4,18. Matt.5,14, 

16. Zachowywaiąc słowa * żywota 
ku chlubie ** maićy w dzień Chrystu- 
sów, żem darmo nie bieżał i darrno 
nie pracował. *lan.6,63. Rzym. (,16, 

**4T'ess.2,09, 

17. Ale choćbym * ofiarowany był 
dla ofiary i usługi wiary waszey, we- 
selę się, i spółweselę się ze wszystki- 
mi wamł. * Filip. 4,4, 
'18. Z tegoż tedy i wy weseleie się, i 
spółweselcie się zemną. 

II. 19. A mam nadzieię w Panu IFE- 

zusie, iż Tymoteusza * w rychle poślę 

do was, abym się i ia ucieszył, do- 

wiedziawszy się, co się z wami dzieie. 
* Dzie, 16, 1. 

20, Albowiem niemam nikogo w u- 
myśle ierau równego, któryby się u- 
przeymieo rzeczy wasze starać chciał; 

21. Bor wszyscy swoich rzeczy * szu- 
kaią, a nie 20 które są Chrystusa 
IEzusa. * 1 Kor. 10, 24, 

22, Ale wiecie, iż on iest doświad- 
ezonym, A iż iako syn z oycem ze mną 
służył w Ewangielii, 

23, Mam tedy nadzieię, że tego do 
was poslę, skoro obaczę, co się ze 
mną daley dziać będzie; 

24. A mam ulność w Pantt, że i sam 

w rychle do was przyidę. 
IV. 25, Alem rozumiał rzeczą potrze- 
bna, Epafrodyta, brata i pomocnika i 
spółboiownika mego, a waszego Apo- 
stoła i sługę w potrzebie moiey, po- 
słać do was, 

26. Ponieważ pragnął was wszy- 
stkich, i bardzo się trasował, żeście 
słyszeli, iz zachorzał. i 

27. Bo w prawdzie chorował mało 

(q) M nie 
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nad nim, a nie tylko nad nim, alei 
nade mną, abym nie miał smutku na 
smutek. > 

28. Przetoż tćm ochotniey posłałem 
go, abyście zasię uyrzawszy go, Nwe- 
selili się, a ia abym miał mniey smu- 
tku. i 

29. Przyimiycież * go tedy w PAnu 
ze wszelakićm weselem, a takie ** w 
poczciwości mieycie; * Rzym. 16, 2. 

%* i Tess. 5,12.13. 1 Tym.5, 17. 
Zyd. 13, 17. 

30. Boć dla dzieła Chrystusowego 
bliskim był śmierci, odważywszy 
zdrowie swoie, aby dopełnił tego, 
czego niedostawało w usłudze wa- 
aaćy przeciwko mnie, i 


Roznziae III. 

1. Zbiia próżną chlubę fałszywych 
Apostołów 1-6. Il. wystawiaiąc prze- 
ciwko nim samego Pana Chrystusa 7= 
9. III. WVłasność i natura wiary 10- 
17. 1V. nieprzyjacieł Ghrysturów 18. 
49. V. pociechy wiernych 20. 21. 


aléy mówiąc, bracia moi! raduycie 

się w Panu. ledneż rzeczy wam 

ER mnie nie mierzy, a wam iest 
ezpieczno. 

2. Upatrtycie * psy, upatruycie złe 
rakotniki, upatrnycie rozerwanie. 

* Izai. 56, t0. 

3. Albowiem my iesteśmy * obrzeza- 
niem. którzy duchem służymy ** Bo- 
gu, i clilubimy się w Chrystusie IEzu- 
sie, a w ciele nie ufamy. *Rzym.3,30, 

**fan.4,24, 2Kor.3,6. 

4. Aczci i ia w ciele mam ufanie; ie- 
áli kto inszy zda się mieć * ufanie w 
ciele, bardzióy *eją, . 42 Kor. 12,5, 

* r. 11. 22. 
5. Obrzezany będąc osmego dnia, z 
narodu olei. „pokolenia Ben- 
iaminowego, Zyd z Zydów, według 
askonn * Faryzeusz; * Dzie. 23, 6. 

6. Według gorliwości prześladowca 
z kościoła, według sprawiedliwości o- 
ney, która iest z zakonu, będąc bez 
przygany- *Dzie.8,3. r.9,1.2. r.22,4. 


14. 7. Ale to, co mi było zyskiem, tom 
Poczt dla Chrystusa za szkodę, 
8 


8. Owszem i wszystko poczytam so- | V. 20. Alec nasza rzeczpospolita iest 
Vie za szkodę dla zacności znaiomości|w niebiesiech, zkąd tez zbawicielś 


AD PHILIPPENSE 8. 
nie na śmierć; ale się Bég zmiłował | * Chrystusa IEzusa, Pana moiego, dla 


Rozd. 3. 


oc 
któregom wszystko utracił, i mam tO | aty 
sobie za gnóy, abym Chrystusa zyskał | 2 


Izai. 5%, (1. ler. 9,24. Mądr.15,3: | dł 


Tan. 17,3. Koloss. 2, 2. bn 
9. I był znaleziony w nim, nie msiąć | me 
sprawiedliwości moiey, tey, która iest | bie 
z zakonu, ale tćy, która iest przez wia* 
rę Chrystusowę, to iest sprawiedlie 
wość * z Boga, która iest przez wiaręi | 
*[an,5,24, Rzym.3,22.23. r.4,3, r.10,% | na, 
| Zyd.4,3. 1Piotr.2,6. że 
II. 10. Zebym go poznał, i moc zma” | we 
twychwstania iego, i społeczność u* | tov 
cierpienia iego, przykształtowany bę” | Por 
dąc * śmierci iego,  * Rzym, 6, 2.3* p: 
11. Owabym iakimkolwiek sposo” 
bem doszedł powstania z martwych. | w] 
12. Nie izbym iuż uchwycił, alboiuż| 9, 
doskonałym był; ale ścigam, azbyń wę 
też uchwycił to, na com też od Chry” | w Ę 


stusa IEzusa uchwycony. 3. 

13. Bracia! iac o sobie nie rozumiem 
zebym inż uchwycił. 

14, Ale iedno czynię, że tego, co% 
mną iest, * zapamiętywaiąc, a do tê 
go się, co przedemną iest, śpiesząćw 
bieżę do kresu ** ku zakładewi powo” 
łania onego Bożego, które iest z gór. 
w Chrystusie [Ezusie,  * Łuk.9, 4 

** 1 Kor. 9, 24, 

15. Jle tedy nas doskonałych, toż ro*| 
zumieymy; a ieźli co inaczey rozumie” 5 
cie, i toć wam Bóg obiawi. l s 

16. Wszakże w tém, czegośmy do” SR 
szli; według iednegoż sznuru * postę” lis 
puymy , i iednoż ** rozumieymy. 

* Rzym. 12, 16. ** Rzym, 15,5. 
(Lekcya na niedz. 23 po S, Troycy.), 
17. Badźcież wrespół nadladorczdł 
moimi *, bracia! a upatruy” 
cie te, którzy tak chodzą, iako nað! 
za wzór macio. i *1Kor.4,16: 
IV. 18. Albowiem wiele ich chodzi| C 
o którychem wam często powiadał, * 
teraz i z RE mówię, iz są nie) 8. 
przyiacielmi krzyża Chrystusowego! | Wiel 
* Rzym. 16, 17, poc: 

19. Których koniec iest zatracenie | Weg 
których Bóg iest brzuch, a chwała W | przy 
hańbie ich, którzy się o rzeczy zieme ło, 
skie staraią. chw 


cie 
ocre” 
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Ja Oczekiwamy, PAna * Ilizusa Cliry- |mnie, to czyńcie, a Bóg pokoiu * bę- 
tO | atusa, f *|Kor.1,7, Tyt.2,13. |dziez wami. *Izai,9,0. Rzym15,33, 
21. Który przemieni ciało nasze po- r. 16, 20. 1 Kor. 14, 33. 

3 | die, aby się podobne stało chwale- |I. 10. A urodowełem się wielce w 

nemu ciału iego, według skuteczney |PAnu, żeście się iuż wżdy znowu za- 
4% mocy, którą też wszystkie rzeczy so- |zielenieli w swoićm staraniu o mię, 
s | bie podbić może,] iakoż i staraliście się o to, lecz wam na 
sposobnym czasie schodziło, 

11. Nie żebym to mówił dla niedo- 
statku; bomci się ia nauczył *, na 
tëm przestawać, co mam. *1Tym.6,6. 
Uf., 12, Umiem i uniżać się, umiem * 


li- RozpDnziıakć IV. 

4', 1. Od osobnych do pospolitych 

„b Nauk się udawszy 1-9 II. twierdzi, 
że ich szczodrobliwością tak był u- 


If*  Weselony 10. t1. III. że tóż był go- |; obfit I; i stki; 
ue | tow, wszelki niedostatek dłerpliwił WOJNY M W air dy 
g | Bonosić 12-22. conym bydź, i łaknąć, i oblitować i 
3 Przetoż, bracia moi mili i pożądani ! niedosrkrck cierpiec; *2Kor.11,8. 
0 radość i korono moia! tak stóycie | 13. Wszystko mogę yw Chrystusie, 
<, | wPAnu, naymilsi mol! który mię posila, 

utii 4 Ewodyi prosżę, i Syntychy pro- | 14. Wszakże dobrzeście uczynili, że- 
m | zę, aby iednegoż * rozumienia były |ście społecznie dogodzili uciskowi 
Y| wPAmu. . *Kor.13,1i. |moiemu. 


15. A wiecie i wy Filippensowie! iż 
A RED Ewangieli, gdym wy- 
szedł * z Macedonii, żaden mi zbór 
nie udzielił na rachunek dawania i 
brania, tylko wy sami,  *Kor.11,9. 

16. Ponieważ i do T'essaleniki raz i 
drugi, ezego potrzeba było, posła- 
liście mi, 

17. Nie przeto, żebym datku szukał; 
ale szukam pożytku, któryby obfito- 
wał na rachunku waszym. 

18. Gdyżem odebrał wszystko, i 
mara dostatek, pełenem, wziąwszy 
od Epatrodyta, co posłano od was, 
wonność dobrego zapachu, ofiarę 
przyiemną i OBA się podobaiącą. 

19. A Bóg móy napełni wszelką po- 
trzebę waszę według bogactwa swego 
chwalebnie w Chrystusie (Ezusie, 

20. A Bogu i oycu naszemu niech 
będzie chwała na wieki wieków. 
Amen. 

21. Pozdrowcie wszystkich Świętych 
w Chrystusie IEzusie. Pozdrawiaią 
was bracia, którzy są zemną. 

22. Pozdrawiaią was wszyscy Święci; 
ale osobliwie, którzy są z Cesarskiego 
damu. 

23. Łaska * Pana naszego IEzusa 
Chrystusa niech będzie z wami wszy- 
stkimi. Amen. *Gal.6,18.2Tym.4,21, 
Ten list do Filippensów napisany 

iest z lizymu przez Epafrodyta, 


3. Proszę też i cię, towarzyszu wier- 
Bł ny! bądz tym na pomoc, które w 
„a wangielii wespół ze mną pracowały 
iz Klementem i z innymi pomocni- 
kami moimi, których imiona są * w 
TV) księgach żywota. 32M132,32. 
0, Obiaw. 3, 5. r. 17,8. r. 20, 12. r, 21,27. 
(Lekcya na niedz. 4 w Adwent.) 

l 4. Reduycie się zawsze * w PAnu; 
„ga znowu mówię, radnycie się. 
* 1 Tess. 5, 16. 

5. Skromność wasza niech będzie 
[oe Wiadoma wszystkim ludziom; PAn 

3 blisko iest. 
6. Nie troszczcie się * o zadną rzecz; 
Ale we wszystkiem** przez modlitwę i 
Prożbę z dziękowaniem żądości wa- 
), tze niech będą znaiome u Boga, 
| *Matt.6,25. Evk.1.,22, **UTim.2,1, 
M 7. A pokóy * Boży, który przewyż- 
e tza wszelki rozum, będzie strzegł 
{terc waszych, i myśli waszych w 
zi! Chrystusie TEsusie. *[an.14,27. 
4 Koloss. 3, 15, 
je 8. A dalóy mówiąc, bracia, cokol- 
oi| Wiek iest prawdziwego, cokolwiek 
poczciwego, cokolwiek sprawiedli- 
j6, | Wego, cokolwiek czystego, cokolwiek 
w. przyjemnego, cokolwiek chwalebne- 
m go, ieżli która cnota, i ieżli która 
Chwała, o tem przemyślaycie. 
w 9 Czegoście się też nauczyli, i co- 
ję ‘Cie przyięli i słyszeli, i wiedzieli przy 
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AD GOLOSSENŚSES, 


Rozd. 1. 


List swiętego Pawła Apostoła do Kolossensów. 


RozDzraŁż I. 

1 Chwali Kolossenczyki, chcąc ich 

badzić do słuchania 1-6. II. Swia- 
c 6 dobre wydawa nauce, którą 
od Epafry słyszeli J- 12. IU. Łaskę 
Bożą przeciwka nim wystawia 13-19. 
TV. Wszystka zbawienia naszego spra- 
wa w samym Chrystusie złożona iest 
20 - 29. 


wet, Apostoł IEzusa Chrystusa 
pues wolą Bożą, i Tymoteusz 


rat, 

2, Tym, którzy są w Kolossiech, 
Swięty ra, iwiernym braciom w Chry- 
stusie lEzusie. Łaska wam i pokóy 
niech będzie od Boga, oyca naszego, 
i od PAna IEzusa Chrystusa, 

(Lekcya na 24 niedz. po S. PC) 

3. Tjziękuiemy * Bogu i oycu PAna 

naszego lEzusa Chrystusa, 
zawsze modląc się za was, *Filip.1,3. 

4. Usłyszawszy o wierze * waszey w 
Chrystusie IEzusie, i o miłości prze- 
ciwko wszystkim Świętym,*Ffez 1,15. 

5. Dla nadziei oney wam odłożonćy 
w niebiesiech, o któreyście przed tem 
słyszeli przez słowo prawdy, to iest 
E wangielii, j 

6. Która przyszła do was iako i na 
wszystek śwint, i przynosi owoc, ia- 
ko iu was, od onego dnia, którego- 
ście usłyszeli i poznali łaskę Bożą w 
piagne , i : 

1. 7. Iakoście się też nauczyli od Epa- 
fry, miłego spółsiugi naszego, który 
jest wiernym sługą Chrystusowym 
dla was; | 

8. Który też oznaymił nam miłość 
waszę w duchu. 


9. Dla tego i my od onego dnia, któ- |P 


regośmy to usłyszeli, nie przestawa- 
my się za was * modlić i prosić, aby- 
ście byli napełnieni znaiomości woli 
iego we wszelkicy mądrości i w wy- 
rozumieniu duchowne ; *Filip.1,4.9. 

10. Abyście chodzili * przystoynie 
przed Panem ku wszełkiemu iegoupo- 
dobaniu, w kazdym ** uczynku do- 
brym owoc przynosząc i rostąc w 
znaiomości Bożćy,*Ffez.4,1.Filip.1,27. 

4 Tess, 2, 12. ** Efez. 4, 15, 


11. Wszelką mocą umocnieni będąc 
według chwalebnćy mocy iego kū 
wszelkiey cierpliwości i nieskwapli” 
WoOŚCi z radością, 

12, Dziękuiąc oycu, który nas g9- 
dnymi uczynił, abyśmy byli uczęstm* 
kanl dziedzictwa Świętych w świś” 
tłościi ; 

LI. 13. Który nas wyrwał z mocy z 
ciemności, i*przeniosł do królestwś 
syna ** swego miłego, — *1Piotr.2,): 

* Matt.3,17. r. 17, 5. 2 Piotr, 1, 17: 

14, W którym mamy odkupienie 
przez krew iego, to iest, odpuszcze” 
nie grzechów; 

15, Który iest obrazem Boga * nie” 
widzialnego, i pierworodny wszy” 
stkich rzeczy stworzonych, 

*2Kor.4,4, Zyd.1,3. **Przyp.8,24. „ 

16, Albowiem przezeń stworzone 
są wszystkie rzeczy, które są na niebie 
i na ziemi, widzialne i niewidzialne 
bądź trony, bądź państwa, bądź księ” 
stwa, bądź zwierzchności, wszystko 
przezeń i dla niego stworzone iest. , 

* lan. 1,3. Obiaw.3,14. „ , 

17. A on iest przed * wszystkimi, 3 
wszystko w nim stoi. FEfez.4,15 
13 Ontćżiest głową * ciała, to iest 
kościola, który iest ** początkiem ! 
pierworodnym z umarłych, aby oñ 
między wszystkimi *** przódkował, 
“Ef, 1,22.. r.5,03. **1 Kor. 15, 20 

Obiaw. 1,5. *** Rzym.8, 29. 

19. Ponieważ się upodobało oycuy 
aby w nim wszystka * zupełność mie- 
szkałta, *[an.1,14.16. Koloss.2,3.9: 
IV. 20. I żeby przezeń z sobą * poi- 
dnał wszystko, uczyniwszy pokoj 
rzez krew krzyża iego; przezeń m0” 
wię, tak to, co iest na ziemi, iako i tv 
co iest na niebiesiech. * Rzym. 3, 25:| 
21. I was, którzyście niekiedy byli”, 
oddaleni i nieprzyjaciele ** umysie™ 
w złośliwych uczynkach , teraz té 

oiednał.  *Efez.-,12. **Rzym.5,10: 

22; Ciałem własnóm swoićm prze! 
śmierc, aby was wystawił * święte! 
niepokalane i bez nagany przed obli 
czem swoiem, 


KN 


"Łuk.1,/5. 1Kor.l,7 
Efez.1,4. r.5,27. Tyt.2,14. || | 
23. Leáll! 
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23, Teżli tylko trwacie w wierze u-| 4. A toć mówię, aby was nikt £ałszy- 


| grantowani i utwierdzeni , a nieporu- 


eni od nadziei Ewangielii, którąście 
slyszeli, która iest kazana wszelkiemu 
tworzeniu, które iest pod niebem, 
którćy ia Paweł stałem się sługą; 

24. Który się teraz raduię w dole- 


 głościach moich dla was, i dopełniam 


statków ucisków Chrystusowych na 


| ĉiele moićm za ciało iego, które iest * 


ościół. * Efez. 5, 2 1. 
25, Któregom się ia stał sługą we- 
dług daru Bożego, który mi iest dany 
la was, abym wypełnił słowo Boże, 
26, To iest, taiemnicę onę, która * 
była zakryta od wieków i od rodza- 
lów, ale teraz obiawiona iest Świętym 
tego, *Rzym.16,25. Efez.3,9. 
2Tym.1,10. Tyt.1,%, 1Piotr,1,20. 
27, Którym chciał Bóg oznaymic, 
ląkie iest bogactwo tóy taiemnicy 


| chwalebnćy między Poganami, która 


iest Chrystus między * wami, nadzieia 
ona chwały; *1 Tym. 1, 1. 

28. Którego my opowiadamy, napo- 
minaiąc każdego człowieka, i ucząc 
każdego człowieka we wszelkićy mą- 
drości, abyśmy. wystawili kazdego 
człowieka dosk ori ym w Chrystu- 
sie lEzusie; 

29. W czym też pracuię, boiniąc we- 
diug skuteczney mocy iego, która we 
mnie dzieło swoie potężnie sprawnie, 


Ì 
Rozpzriaš II. 

I. Próżnością ies:, cokolwiek iest 
opróćz Chrystusa 1-410. II. O obrze- 
sce 1f-15. III. o wstrzymywaniu się 
od pokarmów 16. 17. IV. o chwale 
Auiołów 18. 19. V. od ceremoniy 
zakonnych przez Chrystusa uwolnie. 
nie 20-23. 

Albowiem chcę, abyście wiedzieli, 

iako wielką trudność mam o was 
i otych, którzy są w Laodycei, i któ- 
rzykolwiek nie widzieli oblicza mego 
w. ciele; 

2. Aby pocieszone były serca ich, bę- 
dąc spoione miłością, a to ku wszel- 

iemu bogactwu zupełnego i pewne- 
go wyrozumienia ku poznaniu taie- 
mnicy Boga i oyca, i Chrystusa, 

któryta skryte są * wszystkie 
skarby mądrości i umieiętności. 
* 1 Kor.1, 30. 


* 


wymi * dowodami nie oszukał przez 
wystawną mowę. * Efez. 5, 6. 

5. Bo aczkolwiek nie iestem * obecny 
ciałem, ale duchem iestem z wami, rar 
duiąc się i widząc porządek wasz i u- 
twierdzenie wiary waszey w Chrystu- 
sa; * 1 Kor. 5,3. 1 Tess. 2, 17, 

6. Przetoż iakoście przyięli PAna IE- 
zusa Chrystusa, tak w nim chodźcie, 

7. Będąc wkorzenieni i wybudowani 
na nim i utwierdzeni w wierze, iako- 
ście się nauczyli, oblituiąc * w nicy z 
dziękowaniem. * 1 Kor, 1,5. 

8. Patrzcież, żeby was kto sobie w 
korzyść nie obrócił przez Filozofą i 
przez próżne oszukanie, ucząc we 
dług ustawy ludzkićy, według zywio- 
łów świata, a nie według Chrystusa; 

9. Gdyż w nim śnidkzić wszystka * 
zupełriość Bostwa cieleśnie. 

-  * an. fi, 14. Koloss. i, 19. 

10, I iesteście w nim dopełnieni, któ- 
ry iest głową wszelkiego księstwa i 
zwierzchności; 

Il. 1t. W którym i obrzezani iesteście 
obrzeską nie ręką * uczynioną, to iest, 
zewlekłszy ciało wszystkich grzechów. 
przez obrzeskę Chrystusowę, 

* Rzym. 2, 29. 

12. Pogrzebieni z nim będąc we * 
chrzcie; w którymeście też społem z 
nim wzbudzeni przez wiarę, którą 
sprawnie ** Bóg, który go wzbudził 
od umarłych.  *Rzym.6,4. Gał.3,27. 

**Hfez.1,19. r.3,7, 1Piotr.1,3. 

13. I was, gdyście byli umarłymi * 
w grzechach i w nieobrzesce ciała wa- 
szego, wespół z nim ożywił, odpuście 
wszy wam wszystkie grzechy, 

* Efez. 2,1. 

t4. Zmazawszy on, który był prze- . 
ciwko * nam, cyrograf w ustawach 
zależący, który nam był przeciwny, 
zniósł go z pośrzodku, przybiwszy go 
do krzyża; * Efez. 2, 15. 

15. 1 złupiwszy księstwa i mocy, 
wiódł ie na podziw, iawnie tryum[fu- 
jąc z nich sam przez się. 

Il, 16. Niechayże was tedy * nikt 
nie sądzi dla Eat W albo dla na- 
poiu; albo z strony święta, albe no- 
wiu miesiąca, albo sabbatów, 

* Rzym. 14, 3.4. 

17. Które są cieniem rzeczy“ przy- 

sztych; 
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szłych ; ale prawda iest ciało Chrystu- 
sowe. * Zyd. 8,5. v. 10, 1. 
IV. 18. Niechay was nikt wygrane- 

o zakładu nie osądza, który się do- 
browolnie w pokorę i w służbę Anio- 
łów, których nie widział, wdawa, 
próżno się nadymaiąc z umysłu cia- 
ła swego, 

19. A nie trzymaiąc się głowy" Chry- 
stusa, z którego Aroa ciało przez 
stawy i związania posiłek biorąc, i 
wespół spoione będąc, roście wzro: 
stem Bożym. * Efez. 4, 15. 
V. 20. leżliście tedy umarli * z Chry- 
stusem żywiołom świata tego, przecze, 
że się, iakobyście ieszcze żyli światu, 
ustawami bawicie? Ga'. 4, 3, 

21. (Mówią niektórzy: Nie dotykay 
się, ani kosztuy, ani ruchay; 

22, Go wszystko kazi się samym u- 
zywaniem ,) według * psa i 
nauk ludzkich; Matt. 15, 9.) 

23. Kióre maia kształt mądrości w 
ńabożeństwie dobrowolnie obranćm, 
i w pokorze, i w niefolgowaniu * cia- 
łu; wszakże nie maią żadnćy wagi, 
tylko do nasycenia ciala służą. 

* 1 Tym. 4,8. 


RoznzraŁ HI. 

I. Duchowne ćwiczenie przeciwko 
«ielesnemu, które fałszywi Apostoło- 
wie wystawiali, zaleca 1-4. ll. ao 
umariwiemiu ciała powiedziawszy 5- 
7. III, powinności niektóre przypo- 
mina 8-25. 


tak jeżliscie powstali z Chrystu- 
sem, tego, co iest wzgórę, szu- 
kaycie, gdzie Chrystus * na prawic 
posg siedzi ; * Mark. 16, 19. 
2. O tém, co iest wzgórę, myślcie, 
nie o tem, co iest na ziemi, 
3. Albowiemeście umarli, i żywot 
was skryty * iest z Chrystusem w Bo- 
u. * Rzym. 8, 24, 2 Kor.5, 7. 
4. Ale gdy się Chrystus, on żywot 
nasz, * pokaże, tedy i wy z nim oka- 
zecie się w chwalę. * 1 Ian. 3,2. 
U. 5. Umartwiaycież tedy * członki 
wasze, które są na ziemi, wszeteczenń 
stwo, nieczystość, namiętność, złą 
ożądliwwość, i łakomstwo , które iesi 
Kiote alstwe mi *Efex.4,22, r.5,3. 


6. Dla których rzeczy przychoda. 


AD COLOSSENSES, 


Rozd. 3. 


niew Boży * na syny niedowiarstwśy 
Podporne.) * Efez. 5, 6. 

7. W kt Saaecie i wy niekiedy * 
chodzili, gdyście żyli w nich. 

* Efez. 2, 2, 
III. 8,Lecz teraz złożcie*i wy to wszy* 
stko, gniew, zapalczysyość, złość, blu- 
źniersiwo, i sprosną mowę z ust wa” 
szych. *Rzym.6,4.6. Efez.4,22: 
Zyd.12,1. 1Piotr.1,1, 


9. Nie kłamaycie iedni przeciwko ' 


drugim, gdyżescie zewl:kli człowiek8 
starego z uczynkami iego, 

10. A oblekliście * nowego tego, któ- 
ry się odnawia w znaiomość podług 
obrazu tego, ** który go stworzył. 

*Efez.4,23. Moy, ET rid. r.9yći 

11. Gdzie niemasz Greka i Zyda, ob- 


|rzeski * i nieobrzeski, i cudzeziemca í 


| 
Tatarzyna, niewolnika i wo!nego; ale | 
wszystko i we wszystkich Chrystus. 

* Gal. 6, 15. 
(Lekcya na niedz. 5 po 3 Král.) 
12. |rzetcz przyobleczcie iako wy- 
brani Bozy, święci, i umiło- 
wani, wnętrzności * miłosierdzia, do- | 
brotliwość, pokorę, cichość, cierpli- 
wość, * Efez. 4, 32. 

13, Znaszaiąc iedni drugie, i odpu- , 
szczaiąc sobie w zaiemnie, ieżli ma kto 
przeciw komu skargę; iako iChrystuś 
odpuścił wam, tak i wy. 

14. A nad to wszystko przyobleczcie | 
miłość, która iest zwiąską doskonało= 
ści. 

15. A pokóy Boży niech rząd pro- 
wadzi w sercach waszych, do które- 
goście też powołani w iedno cialo; a 
bądźcie wdzięcznymi. i 
16. Slowo Chrystusowe niechay mie- 
szka w was obficie ze wszelką mądro- 
ścią, nauczaiąc * i napominaiąc sa- 
mych siebie przez psalmy i hymny, Í 
pieśni duchowne, maclęcznie śpiewa” 
iąc w sercach waszych Panu, 

« Efez. 5, 39, 

17. A wszystko, cokolwiek * czynie 
cie w słowie albo w uczynku, wszy 
stko czyńcie w imieniu PAna IEzuss, 
dziękuiąc Bogu i oycu przezeń. | 

$ * 4 Kor. 10,31. 
18. Żony! bądźcie * poddane mężom 
twym, tak iako przystoi w PAnu, 
* Efez.5,22, 1 Piotr. 3,1. 
19. Mężowie! miłuycie żony wasze, * 
a nie 


| łużąc na oko iako ci, co się ludziom 


, mów 6-18. 
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a nie bądźcie surowymi perc 7, O wszystkióm, co się zemną dzie- 
nim. * Efez. 5, 25. 1 Piotr. 3, 7. |ie, oznaymi wam * Tychyku:, miły 
20. Dziatki! posłuszne bądźcie * ro- |brat i wierny sługa, i spółsiuga w PA- 
dzicom we wszystkiem; albowiem się |nu, * Dzie. 20, 5. 
to podoba PAnu. * Efez. 6, 1. | 8. Któregom posłał do was dla tego 
21. Oycowie! nie pobudzaycie * do |samego, aby się wywiedział, co sięz 
gniewu dzieci waszych , aby serca nie |wami dzieie, i pocieszył serca wasze; 
traciły. * Efez. 6, 4.| 9. Z Onezymem, * wiernym a milym 
22. Śludzy! posłuszni bądźcie * we |bratem, który iestz was; ci wam 
Wszystkiem panom cielesnym, nie |wszystko oznaymią, co się tu dzieie, 
* Filem. w. 10. 

10. Pozdrawia was * Arystarchus, 
spółwięzień móy, i ** Marek, siestrze- 
niec Barnabaszów, (0 którymeście 
wzięli rozazanje; Ieżliby jo was 

rzyszedł, przyimiyciez go. 
Peng Dzie. 27,2. +2 Tys. 4, 11. 

11. I IEzus, którego zowią Iustem, 
którzy są z obrzeski. Ci tylko są po. 
pacen emi pa w krá lestwie Bo» 
żem, którz i pociechą moią. 

12. Pozdrawia = * Epafras, który 
z was iest sługa Chrystusów, który 
zawsze boiuie za was w modlitwach, 
abyście stali doskonałymi i zupełnymi 
we wszelkiey woli Bożey. 

-* Kol. i, 7. 

13. Bo mu dawam świadectwe, iż 
gorliwą miłość ma przeciwko wam, i 
przeciwko tym, którzy są w Laody- 
cei, i którzy są w Hyerapolu. 

14. Pozdrawia was Łukasz, * lekarz 
miły, także i Demas. *2 Tym, 4,11. 

15. Pozdrówcie bracią, ktorzy są w 
Ląodycei, i Nymfasa, i zbór, który 
iest w domu iego. 

16. A gdy ten Fat u was przeczytany 
będzie, sprawcie to, aby tćż był w 
Laodyceńskim * zborze przeczytany; 
aten, który iest pisany z Laodycei, ń 
wy też przeczytaycie, * 1 Test. 5, 27. 

17. A powiedzcie Archyppowi: Pa- 
trzay na to posługowanie, któreś 
przyiął w PAnn, abyś ie wypełnił. 

18. Pozdrowienie ręką * meią Pa- 
włową. Pamiętaycie na więzienie 
moie: Łaska niech będzie z wami. 
Amen. * 2 Tess. 3, 17. 


Ten list do Kolossensów napisany 
z Rzymu przez Tychyka i Qne- 
zymia. 


o chcą, ale w szczerości serca, 
iąc się Boga. * Efez. 6,5. Tyt. 2, 9. 
1 Piotr 2, 18. 

23. A wszystko, cokolwiek czynicie, 
4 duszy czyńcie, iako PAnu a nie lu- 

dziom, 

24, Wiedząc, iż od PAna weźmiecie 
zapłatę dziedzictwa; albowiem PAnu 
Chrystusowi służycie, 

25, A ten, co krzywdę czyni, odnie- 
sie e ukrzywdzenia , a niemaszci 

względu na osoby u Boga. *Efez.6,9. 


Rozvziaż IV, 
I. Wraca się zaś do pospolitych 
nauk f. 2. II. napomina do modli- 
tew 3-65, MI. i do obyczaynych 


Panowie! sprawiedliwie i słusznie * 
się z sługami obchodzcie, wiedząc, 
iz i wy PAna macie w niebiesiech. 
* Elez, 6, 9. 

2. W modlitwach trwaycie, caniae 
w nich z dziękowaniem, *Łuk,18,1. 
1Tess.5,17. 

II. 3. Modląc się społecznie * i za nas, 
aby nam Bóg otworzył drzwi słowa, 
żebyśmy mówili o taiemnicy Chrystu- 
zowćy , dla którey tćż iestem związa- 
ny, * Efez, 6,19. 2 Tess.3, 1, 


4. Abym ią obiawił, iako mi się go- 
dzi mówic. 

5. Mądrze chodźcie * przed obcymi, 
€zas ** odkupniąc. * Efez, 5, 15. 
** Efea.5, 16. 

IlI. 6. Mowa wasza niech zawsze bę- 
dzie przyierana , solą okraszona, aby- 
ście wiedzieli, takobyście każdemu z 

osobna odpowiedzieć mieli. 


List 
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1. AD THESSALONICENSES, 


Rozd. 2. 


List Swiętego Pawła Apostoła do Tessalo- 


nicensów 


RozDziŁ L 
1. Dziękowanie im przekłada 1-3. 
11 a żeby znali, że to płonie z łaski 
Bożóy, cokolwiek w nich godnego 
chwały opowiada 4-7 III. i to, że 
inszym byli ku przykładow., nąpo- 
mina 8. j(Q. 


pre i Sylvan i Tymoteusz zbo- 
e 


rowi Tessalonicenskiemu w Bo- 

u oycu i w PAnu IEzusie Chry- 
stusie. Łaska* wam i pokóy niech bę- 
dzie od Boga oyca naszego, i od PAna 
I Fzusa Chrystusa. * Gal. 1, 3. 
2.-Dziękniemy * Bogu zawszć za was 
wszystkich, wziniankę czyniąc o was 
w modlitwach naszych,  *Rzym:1,8. 
Efez.1,16. Fil.1,3. Kol.i,3.4. 2T'ess.1,3. 

3. Bez przestanku przypominśiąc 
skuteczną onę wiarę waszę, i onę pra- 
cowitą miłość; i onę cierpliwą na- 
dzieię w PAnu naszym lEzusie Chry- 
stusie przed Bogiem i oycem naszym, 
TI. 4. Wiedząc, bracia amiłowani od 
Boga! wybranie wasze, 

3. Gdyz Ewangielia nasza * nie byla 
u was tylko w mowie, ale też i w mo- 
cy, i w Duchu święty, i we wszel- 
kićm upewnieniu, iako wiecie, iaki- 
mismy byli między wami dla was. 

* 1 Kor. 2, 4. 

6. A myście się nasladowcami naszy- 
mi i PAriskimi stali, przyiąwszy słowo 
we wszelkićm ucisnieniu z radością 
Ducha świętego, i 

7,/Tak, żeście się wiy.stali za wzór 

wszystkim wierzącym w Macedonii i 
w Achai. 
11; '8. Albowiem od was się rozgłosi- 
ło słowo PAńskie, nie tylko w Mace- 
donii i w Achai, ale się też rozeszła na 
wszelkie mieysce wiara waeza, która 
jest w Bogu, tak iż nam nie trzeba, o 
tem co mówić, 

9. Ponieważ oni sami oznaymuią o 
was, iakie było przyiście nasze do 
was, i iakoście się nawrócili do Boga 
od bałwnaów; abyście służyli Bogu 
żywemu i prawdziwemu, 

10, I pczekiwaii syna iego z niebios, 


pierwszy. 


którego * wzbudził od umarłych, to 

iest Ifznsa, który nas wyrwał od * 

gniewu przyszłego. | *1 Kor. 6, 14 
** Rzym. 5,9, 4 


Rozoziat II. 

1. Pokatnie, z iaką Tessalonicen: 
som szczćrością Ewangielią opowiić 
dał 1-4. Il a iż ani zysku 5, III. 
ani chwały swoióy szukał 6 - 9. IV. 
tego ich świadectwem dowodzi 10: 
16. V. Zyczy sobie, widzieć się ry” 
chło z nimi 17-90. 


Albowiem wy sami wiecie, bracia! 

„że przyiście nasze da was * nie 
było próżne; * 1 Tess. 1, 9. 

. Ale chociaśmy i przedtym * cier- 
pieli i zelzeni byli Mako wiecie) w 
mieście Filippiech, wszakże bezpie- 
cznieśmy sobie poczęli w Bogu na- 
szym w opowiadaniu u was Ewan- 
gielii Bożey z wielkim boiem. 

* Dzie. 16, 22. 

3. Albowiem napominanie nasze nie 
było * z oszukania, ani z nieczystości, 
ani z zdrady; *2 Kor. 7, 2. 

4. Ale iako nas Bóg sobie upodobał 
żeby nam była zwierzona Ewangielia, 
tak mówimy, nie iako ludziom się * 
podobaiąc, ale Bogu, który sobie u- 
podobywa serea nasze. * Gal, 1, 10. 
LI, 5. Albowiem nigdyśmy nie uży- 
wali * mowy pochlebney, iako wiecie; 
aniśmy pod zasłoną czego łakomstwu 
dogadzali; Bóg iest ** swiadkiem; 

* 1 Kor. 2, 1. ** 2 Kor. 1, 23, 
LL 6. Aniśmy szukali od ludzi ochwa- 
ły, ani od was, ani od insżych, mogąc 
wam bydź ciężkimi, iako Apostoło- 
wie * Chrystusowi;  * 1 Kor. 9, 1.2, 
7. Aleśmy byli skromnymi między 
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wami, iako gdy mamka odchowywa | 


dziatki swoie. 

8. Tak wam życzliwymi będąc, go~ 
towiśmy byli użyczyć wam nie tylko 
Ewangielii Bożey, ale też į dusz na- 
iR dlą tego, iżeście nam miłymi 

i. 

$, Albowiem pamiętacie, bracia!“ 

pra- 
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` pracę naszę i trudy, gdyż w nocy i 
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Roznziab Il. 
j I, O YA ZA miłość IŁ k ka 
a 5 e o nich Tymoteusza postat 1-5. 1. 
ge Ea Bl > aT 4 deda 20, 34. | z anile o es E pi się ne 
' or 4, 12. 2 Tess. 3, 8. s ti ;ka 12. 13: 
4 OABAŚCIE Świadkarii I Bóg; że. | TOTAR Jak i uP 
śmy świętobliwie i sprawiedliwie, t] Przeto nie mogąc dłużey znosić, upo- 
ez nagany żyli między wami, któ-|  dobało się nam, abyśmy sami w 
Vzyście uwierzyli. Ateniech * zostali. ' *Lzie.17,15. 
11. Iakoż wiecie, żeśmy każdego z| 2. I pesłaliśmy Tymoteusza, * brata - 
Was, iako oyciec dziatki swoie, na- naszego i sługę Bożego i pomocnika . 
pominali i cieszyli, |naszego w Ewangielii Chrystusowćy, 
12. I oświadczali się, abyście cho- | aby was utwierdził i napomniał zstro- 
dzili godnie * Bogu * który was powo- | ny wiary waszćy. *Dzie.16,1, 
łał do swego królestwa i do chwały. | 3. Aby się żaden nie poruszał * w 
*Ert.4,1. F:lip. 1, 27. Kol. 1,10. tych uciskach; gdyz sami wiecie, ze. 
13. Przetoż i my dziękuiemy Bogu * | śmy na to wystayyien. *Kfez.3,13, 
ez przestanku, iż przyiąwszy słtowo| 4. Albowiem gdyśmy byli u was, 
Boże, któreście słyszeli od nas, przy- opowiadaliśny wam, żeśmy mieli 
ięliście, nie iako słowo ludzkie, ale bydź uciśniem, iakoż się też to stało, 
iako w prawdzie iest,) iako słowo |i wiecie o tem. 
oze, które też skuteczne iest w was,| 5. Dla tego i ia nie mogąc tego dłu- 
tórzy wierzycie. *Ef.1,16.|żey znosić, posłałem go, abym się 
14, Albowiem wy, bracia! staliście | dowiedział o wierze waszóy, by was 
Się naśladowcami zborów Bożych, | snadź nie kusił ten, co kusi, a nie by- 
które są w Zydowskiey ziemi, w |ła daremna praca nasza.- 
Chrystusie IEzusie; boście i wy też |1I. 6. Lecz teraz "Tymoteusz od was 
cierpieli od ziemków waszych, iako|do nas przyszedł, i zwiastował nam 
i * oni od Żydów, 5 Z d.10,34.| wesołą nowinę o wierze i miłości 
15. Którzy i PAna IEzusa zabili, i waszey, a iż naszawsze dobrze wspo- 
awoie własne Proroki, i nas wygnał), |minacie, ządaiąc nas widzieć, tak ia- 
a Bogu się nie podobaią, i wszystkim | ko i my was. a 
ludziom są przeciwni, /, Dla tego pocieszeni iesteśmy, bra- 
16. Zabraniaiąc nam, żebyśmy nie |cia! z wasw każdém * utrapieniu i 
mówili GE żeby byli zbawie- | potrzebie naszey przez wiarę waszę; 


we dnie * robiąc, abyśmy żadnego z 
was nie obciążyli, kazalśmy u was E- 


ni, aby tak zawsze dopełniali grze- 2 Kor. 7,4. 
chów swoich; albowiem przyszedłna| 8. Bo teraz my żyiemy, ieźli w 
nie gniew az do końca. stoicie * w PAnu. *Filip.4,1. 


V. 17. Lecz my, bracia! będąc po-| 9. Albowiem iakież dziękowanie 

zbawieni was na chwileczkę obliczem, | możemy Bogu oddać za was za wszel- 

nie * sercem, tem pilnieyśiny się sta- | kie wesele, któróm się weseliniy dla 

rali oglądać oblicze wasze * z wielką | was przed Bogiem naszym? 

ządością. *1Kor.5,3. Kol,2,5.| 10. W nocy i we dnie bardzo * się 
* Rzym. 1, 11. i gorliwie modląc, abyśmy oglądali 

18. Dla tegośmy chcieli przyiść do| oblicze wasze, i dopełnifi niedosta- 


Was (zwłaszcza ia Paweł,)i raz i drugi; | tków wiary waszey. *Rzym.1,10. 
ale nam ° przekaził szatan, 2 Tym. 1, 3,4. 
- *fizym.1,13. r. 15, 22. 11. Lecz sam Bóg i oyciec nasz, i 


19. Albowiem któraż jest nadzieia | Pan nasz IEzus Ciirystns niech wypro- 
nasza, albo radość, albo korona * |stuie drogę nasze do was; 
PARU: Izali nie wy przed obliczno- | III. 12. $ was PAN niech pomnoży i 
icią PAna naszego lEzusa Chrystusa obfituiącymi uczyni w miłości iednego 


aj zyć ta *2or.1,14. ku drugiemu, i ku wszystkim iako i 
,20. Wy zaiste jesteście chwałą naszą nas ku wam, 
1* zadością. *Filip.f,4.| 13. Aby utwierdzone były serca * 


/ Wasze 
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pna 


wasze nienaganiońe W świętobliwości 


przed Bogiem i oycem naszym na 

przyjście PAna naszego IEznsa Chry- 

stusa ze wszystkimi Swiętymi lego. 
*1 Kor. 1,8. 1 Tess. 5, 23, 


Rorpzińt IV. 

J. Nsapomina do świętobliwaści ły- 
wota 1-8, I]. i do zobopólney mi- 
tości 9-12. Ill- broni im pogańskiepo 
smutku 13. 14. IV. sposób zmariwych- 
wstania naszego opisawszy 15 ~ 18. 


(Lekcya ma niedz, 2 w Post.) 
daley mówiąc, bracia! prosimy * 
was i napominamy przez PAna 

IEzusn, iakoście przyięli od ** nas, 

iakobyście sobie mieli postępować i 

Bogu się podobać, abyście tem wię- 

eey obfitownli ; *1Kor.1,10. **Efez.t,1. 
r.5,8. Kol. 4,5. 

2. Gdyż wiecie, iakieśimy wam roz- 
kazania dali przez PAna lEzusa. 

3. Albowiem ta iest wola * Boża, to 
iest, poświęcenie wasze, zebyscie się 
powściągalł ** od wszeteczeństwa; 

*RHzym.12,2. Efez.5,17. **Dzie15,20. 

4. A zeby umiał kazdy z was naczy- 
niem swoićm władać w świętobliwo- 
ści i w uczciwości, 

5. Nie w namiętności żądzy, iako i 
< Poganie, którzy nie znaią ae 

* Efez. 4, 17. 

6. I aby nikt nie uciskał *i nie oszuki- 
wał w zadnéy sprawie brata swego; 
bo PAN iest zemścicielem tego wszy- 
stkiego, iakośmy wam przed tem po- 
wiadali i oświadczali. *1Kor.6,8. 

7. Bo nas nie powołał Bóg * ku nie- 
czystości, ale ku poświęceniu. 

< * 1 Kor. 1, 2. 

8. A praetoż kto to odrzuca, nie od- 
ranea PŚ ale Boga, który 
nam tez da ucha swego świętego. 

* 1 Kor. 7,40, stego] 

II. 9. A o miłości braterskiéy nie po- 

trzeba * wam pisać; boście wy sami 

od Boga nauczeni, abyście miłowali 

iedni drugich. ' *[an.13,34, r.15,12. 
4 lan. 3, 23. 

10. Albowiem też to czynicie prze- 
ciwko wstyitkiey braci, którzy są we 
wszystkiey Macedonii; ale was napo- 
mintmy , bracia! isbyście tem wię- 
cey ohlitowali, 


| głosem * Archanielskint i z trą 


I. AD THESSALONICENSEŚS. Rozd. 4. 5. 


11. U pilnie się starali, abyście spo- 
koynymi byli, i rzeczy swoich pilno- 
wali i pracowali ° własnemi rękami 
swemi, iakośmy wam przykazńli; 

t Efez, 4, <8, 2, Tess. 3,1% 

12. Abyście sczciwie chodzili przed 
obcymi, a w niczem abyście nie mieli 
niedostatku. 

(Lekcya na niedz. 25 po S. Troycy.) 
MI. 13. Ą niechcę, bracia! abyscie 

f wiedzieć nie mieli o tych 
którzy zmsnęli, iżbyście się nie smu- 
cili, iako i drudzy, którzy nadziei 
nie mają, 

14. Albowiem ieźli wierzymy, iż TE- 
zus umarł i z msrtwychwsiał, tak Bóg 
ite, którzy zasnęli w liausie, przy- 
wiedzie z nim. 

IV. 15. Boć to wam powiadamy slo- 
wem PAńskiem, że my, * którzy ży” 
wi pozostaniemy do przyiścia PAŃ= 
skiego, nie uprzedzimy onych, któ- 
rzy zaanęli. *1Kor.15,51. 
16. Gdyż sam PAn z okrzykiem, 4 
bą Bo- 
zą zstąpi z nieba, a pomarli w Ćbry- 
stusie powstaną naypierwey. 
* Matt. 24, 31, 1 Kor, 15,52. 
17. Zatym my żywi, którzy pozo- 


staniemy, wespołek z nimi zachwy= | 


ceni będziemy w obłokach naprze- 
ciwko Anu na powietrze, a tak zá- 
wsze z PAnem będziemy. 

18. Przetoż pocieszaycie iedni dru- 
gich temi słowy.] 


RozDziat V, 

I. Niepotrzebne o czasie przyjścia 
PAnskiego badania ganiąc 1-3. I]. na- 
łu żeby na to przyiście zawsze 

yli gotowi 6-10. III. potym do ine 
szych cnot wiedzie 11 «16 
o czasach i o chwilach, bracia! nie 
-~ potrzebuiecie, aby wam pisano, 
2, Albowiem sami dostatecznie wie- 
cie, iż on dzień PAński iako złodziey 


* wnocy, tak przyidzie, *Matt.24,43, | 


2 Piotr. 3,10. Obiaw.3,3. r. 16, 15. 
3. Bo gdy mówić będą: Pokóy i 
bespieczenństwo! tedy na nie nagie 
zginienie przyidzie, iako ból na nie- 
wiastę brzemienną, a nie uydą. 

4. Lecz wy, bracia! nie iesteście w 
ciemności, aby was on dzień iake zło- 
dziey zachwycił. 

3 5. Wary 


| 


ETEN 


Rozd. b. 

5. Wszyscy wy iesteście synowie 

Światłości i synowie dnia; nie jeste- 
my synowie nocy ani ciemneści. 

1I.'6. Przeto nie śpiymy * iako i insi, 

ale**czuymy, i bądźmy?**trzeźwymi. 

*Rzym.13,11. ** Łuk. 21, 36. 
*** Rzym. 13, 13. 


7. Albowiem którzy śpią, w nocy” 


ipią, a którzy się npiiaią, w nocy się 
upiiaią. 

8. Lecz my synami dnia będąc, bądź- 
my trzeżwymi, oblekłszy się * w pan- 
cerz wiary i miłości, i w przyłbicę na- 
dziei zbawienia. *Efez.6,17. 

9. Gdyż Bóg nie postawił nas ku 
gniewu, ale ku nabyciu zhąwienia 
przez PAna naszego IEzusa Chrystusa, 

10. Który * umarł za nas, abyśmy, 
lub czniemy lub śpiemy, wespołek z 
nim żyli. * 2 Kor. 5, 15. 
Iii. 11. Przetoż napominaycie iedni 
drugich, i buduycie ieden drugiego, 
iako i czynicie. 

12. A prosimy was, bracia! abyście 
poznali te, którzy pracuią między wa- 
mi, i którzy są przełożonymi waszy- 
mi w PAnu, i napominaią was; 

13. Abyście ie iak naybardzićy miło- 
wali dla ich pracy; pokóy też zacho- 
waycie między sobą. 

14 A prosimy was, bracia! napomi- 
naycie te, którzy nie stoią * w rządzie, 
cieszcie boinżliwe, znasznycie ** sła- 
be, nieskwapliwymi bądźcie przeci- 
wko bys Lac *2 Tem. 3, 15. 

** Rzym. 14, 1.3. Gal. 6, 2. 


1 Do Tessalonicensów. 
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15, Patrzcie, aby kto złćm * za złe 
komu nie oddawał; ale zawsze dobre- 

o naśladuycie, i sami między sobą i 
k wszystkim. *Przyp.20,22% 

Matt.5,39. Rzym.12,17. 1Piotr.3,9. 

16. Zawsze się raduycie. 

17. Bez przestanku się modlaie. 

18. Za wszystko * dziękuycie; albo- 
wiem tac iest wola Boża w Chrystusie 
IEzusie przeciwko wam.  *Elez.5,20, 

19. Ducha nie zagaszaycie, 

20. Proroctw lekce niepowazaycie. 
21. Wszystkiego * doświadczaycie, a 
co iest do rego, tego się trzymaycie, 

1 lan. 4, 1 


le Wy M. 
22, Od wszelakiego podobieństwą 
złości się wstrzymywaycie. 

23, A sam Bóg pokoiu niech was zu. 
pełnie * poświęci; a cały duch wasz, i 
dusza, i ciało niech będą bez nagany 
na przyiście PAna naszego IEzusą 

* 1 Kor. 1,8. 
1 Teis. 3, 13. 
24. Wiernyc iest * ten, który was po~ 
wołał, który też to uczyni. #1Kor.1,9. 
25. Bracia! modlcie się za nami. 
26. Pozdrawcie bracią * wszystkę z 
pocałowaniem świętem, 
*Rzym.16,16. 1Kor.16,20. 
27, Poprzysięgam was przez PAnq, 
aby ten list przeczytany był * wszy- 
E braci swiętéy. *"Kól. 4, 16. 


z zachowane. 


28, Łaska Pana naszego Iezusa Chry- 
stusa niech będzie z wami. Amen. 
Ten list pierwszy do Tessalonicen- 
sów napisany jest z Aten. 


List Świętego Pawła 


Apostoła do T'essalo- 


nicensów wtóry. 


Rozbziat I 


1. Zaleca ie z tego, Że brali wzrest 
w wierze, w milosci 1-3. II. i w 
cierpliwosci 4. 5, IIl, a sądem Bo- 
iym grożąc niezbożnikom 6 « 9. IV. 
wierne przyiściem PAńskióm cieszy 
10 - 12. 


aweł i Sylwan i Tymoteusz zbo- 
rowi Tessaloniceńskiemu w Bo- 
gu, oycu naszym, i w PApnu IR- JIE 


ausie Chrystusie. 


2. Łaska wam i pokóy ” niech pęk 
od Bog, oyca naszego, i PAna IEzu- 
sa Chrystusa. * Gal. 1,3. 
(Lekcya na niedz. 26 po S. Troycy.) 

3. Powinniśmy Bogu * zawsze dzię- 
| kowac za was, bracia! tak ia- 
ko się godzi, iz bardzo roście wiara 
wasza, | pomnaza się miłość każdego 
z was, iednych przeciwko drugim, 

+4 Tep. 1,72 


4. Tak iż i my sami chlubimy się 
z wat we zborach Bozych z waszćy 
cier- 
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cierpliwości i wiary we wszelkich 

'rześladowaniach waszych i w uci- 
skach, które ponosicie. 

5. Co iest iswnym dowodem spra- 
wiedliwego sądu Bożego , abyście go- 
dnymi byli poczytani królestwa Boze- 

o, dla którego też cierpicie, 

11. 6. Poniewaz sprawiedliwa iest u 
Boga, żeby wzaiem oddał uciśnienie 
tym, którzy was uciskaią; 

7. A wam, którzyście uciśnieni, od- 
Marae z nami przy * obiawieniu 
Ama lEzusa z nieba z Anioły moc 
iego. *1'Tegs.4,16, 1Piotr.4,13, 
8. W ogniu * płomienistym, odda- 
wsiąc pomstę tym, którzy Boga nie 
znają, i tym, którzy nie są pooo 
Ewangielii PANA naszego EZUSA 
Chrystusa; 2Piotr.3,10. 
9. Którzy pornstę odniosą, wieczne 
zatracenie od obliczności PAŃskićy * 
i od chwały mocy iego, *Matt.25,41. 
IV. 10. Gdy przyidzie, aby był u- 
wielbiony w Świętych swoich, i aby 
się dziwnym okazał we wszystkic 
wierzących (dla tego iż uwierzono 
naszemu świadectwu u was,) w on 

dzien. | 

11. Dla czego też modlimy się za- 
wsze za was, * aby Bóg nasz godnymi 
was uczynił powołania tego, i wypeł- 
nit wszystko upodobanie dobrotiiwo- 
ści swoiey, i skutek wiary w mocy, 

* Efez. t, 16. 

12. Aby było uwielbione imię PAna 
naszego IEzusa Chrystusa w was, a 
wy w nim, według taski Boga nasze- 
go i PAna IEzusa Chrystusa. 


RoaDpziaŁ II, 

1. Dzień PAński nie ptzyidzie, aż 
świat w odstąpienie wpadnie 1 + 2. 
11. i obiawiony będzie Antychryst 4- 
7. IIl. którego zginienie opisuie $- 
44. IV. a za tém do stateczności u“ 
pomina 15 - 7. 


prosimy was, bracia! przez przyi- 
A ście PAna naszego Izisa Chry- 
stusa i nasze zgromadzenie do niego, 


* > . d li 7 p [> 
2. Abyście się nie zaraz dali AA | er ię się nauczyli, lub przez mowę 


smysłu waszego, ani sobą oj 

lub przez ducha lub przez mową, lub 
rzez list łakoby od nas pisany, iako- 
y nadchodził dzień Chrystusów. 


Rozd. 1.2. II. AD THESSALONICENSES, 


Rozd. 2. 


II. 3. Niech was nikt nie zwodzi * ża- 
dnym sposobem; albowiem nie przyi- 
dzie on dzień, ażby pierwóy przyszło 
odstąpienie, i byłby obiawiony czło” 
wiek on grzechu, on syn zatracenia, 

s *Matt.24,4. Efez.5,6, 

4. Który się sprzeciwia i wynosi nad 
to wszystko, co się zowie Bogiem, al- 
bo co ma Boską cześć, tak iż 'on w 
kościele Bożym iako Bóg usiędzie, u- 
dawniąc się za Boga. 

5. zali nie pamiętacie, iż ieszcze £ 
ne będąc, o tymem wam powia- 
at? i 
6. A teraz wiecie, co przeszkadza, 8- 

by był obiawiony czasu swego. 

7. Albowiem się iuż sprawuie taie- 
mnica nieprawości, tylko żeten, który 
teraz przeszkadza, przeszkadzać bę- 
dzie, nzby był z pośrzodku odięty. 
III. 8. A tedy obiawiony będzie on 
niezbożnik, którego Pan zabiie * du- 
chem ust swoich, i zniesie obiawie- 
niem przyjścia swego. x Iob, 4, 9. 

i Izai. 11, 4. 

9. Którego niezbożnika przyjście iest 

odług skutku szatańskiego, ze wszel- 
ką mocą i znakami i cudami kiamli- 
wymi, ; 

10. I ze wszelkiem oszukaniem nie- 
prawości w tych, którzy giną, * prze- 
to, iż miłości prawdy nie przyięli, a- 
by byli zbawieni. * 2 Kor.2,15. 

11. A przetoż pośle im Bóg skutek 
błędów, aby wierzyli kłanistwu, 

12. Aby byli osądzeni wszyscy, któ- 
rzy nie uwierzyli prawdzie, ale sobie 
upodobali niesprawiedliwośc. 

13. Lecz my powinniśmy, * Bogu 
dziękować zawsze za was, bracia umi- 
łowani od PAna! iż was Bóg od po- 
czątku wybrał ** ku zbawieniu w po- 
święceniu Dacha i w wierze prawdy; 

*2Tess.1,3. **Efez.1,4. 

14. Do czego was powołał przez E- 
WE naszę ku dostąpieniń chwa- 
ły PAna naszego IEzusa Chrystusa, 
IV. f5. Przetoż, bracia! stóycie, "a 
trzymaycie się nauki podaney, któ- 


lub przez list nasze * 1 Kor. 16, 13. 
16. A sam PAN nasz IEzus Chry- 
stus, i Bóg a oyciec nasz, który 

nas 


—_ /  Romd. 3. _ 2 Do Teasalonicensów, _ Ńozd. 3. __ 2 3. 


2 Do T'essalonicensów. 
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nas umiłownł, * i dał pociechę wie- go» ale z pracą*iz kłopotem we nas umiowaj,* i dał pociechę wie- lgo, ale z praca * i z kłopotem we dnie 


czną, i nadzieię dobrą przez łaskę, 

*1 Ian. 4, 10. 
17, Niech cieszy serca wasze i utwier- 
dza * was w każdćy mowie i w uczyn- 
ku dobrym. * 1 Teu. 3, 13. 


Rorpziat Ill. 

I. Każe przez pobożne modlitwy o- 
powiadanie Ewangielii rozmnażać f- 
$. lII, i odłączać się od tych, którzy 
próżnuią 6-10. IHM. i którzy swoią 
płochością dobry rząd psuią 11-13. 
IV. htófe tóż z obcowania wiernych 
wyłącza 14 - 18. 


a ostatek, bracia! modlcie się za * 

nas, aby się slowo PAńskie szé- 
rzyło i rozsławiało, iako i u was; 
+ Matt.9,38. Efez,6,£9. Kol.4,3. 


2. I abyśmy byli wyrwani * cd nie- 
zbednych złych ludzi; albowiem nie 
wszystkich iest wiara. * Rzym, 15, 31. 
© Aleć wierny iest PAn, który was 
* utwierdzi i strzedz ** będzie od złe- 
go. *tKor.1,8. 2Tess.2,17. **lan.17,15. 
4A dufamy w PAnuo was, iż to, co 
wam rozkazniemy , i czynicie i czynić 
Php 
. A Pan niech sprawnie serca wasze 
ku miłości Bożóy, i ku cierpliwemu 
oczekiwaniu Chrystusa. 


II. 6, A rozkazuiemy wam, bracia! 
w imieniu Pana naszego IEznsa Chry- 
atusa, abyście się odłączyli od każde- 
go brata nieporządnie chodzącego, a 
nie według podanćy nauki, którą 
wziął od nas. 

7. Albowiem sami wiecie, iako nas 
potrzeba * naśladować, ponieważe- 
śmy nie żyli między** wami nieporzą- 
dnie; *1Kor.4,6. r.11,1. **1Tess.1,6. 

8. Aniśmy darmo chleba iedli u ko- 


robiąc, abyśmy nikomu z 
imi Laid byli; p t Due:20,34, 

1Kor.4,1 X 1Tess.2, 

9, Nie izbyśmy tóy' mocy * Ti mieli, 
ale żebyśmy wam sami siebie za przy- 
kład podali, abyście nas naśladowali. 

? 1 Kor. 9, 4. etc. 

10. Albowiem gdyśmy byli u was, 

tośmy wam rozkazali, że ieżli kto nie 
chce robić, niechayże też nie ie. 
III. 11. Bo słyszymy, iż niektórzy 
między wami nieporządnie chodzą, 
nic nie robiąc, ale się niepotrzebnemi 
rzeczami bawiąc, 

12. Przetoż takowym * rozkazujemy 
i napomina.ny ich przez PAna nasze- 
go Hizusa Chrystusa, aby w pokoiu ** 
róbiąc, swóy własny chieb iedli. 

* 1 Tess. 4, 11. ** Efez. 4, 28, 


13. A wy, bracia! nie słabieycie, * 
dobrze czyniąc. * Gal. 6, 9. 


IV. 14. A ieżli kto iest. nieposłnszny 
słown naszemu przez list pisanemu, 
tego naznaczcie , a nie mięszaycie * się 
z nim, aby się zawstydził; 

* Matt. 18, 17. 1 Kor.5, 11. 

15, Wszakże nie mieycie go zą nie- 

rzyiaciela, ale napominaycie iako 

aia. 

16, A sam Pan * pokoiu niech wam 
da pokóy zawsze i wszelkim sposo- 
bem. Pan niech będzie z wami wszy- 
stkimi. * Rzym. 15, 33. 

47. Pozdrowienie ręką ° moią Pa- 
włową , co iest znakiem w każdym li~ 
ście; tak piszę. * Koloss. 4, 18, 

18. Łaska PAna * naszego IEzusa 
Chrystusa niech będzie z wami wszy- 
stkimi. Amen. * Filip. 4, 23. 


Ten list wtóry do T'essalonicen- 
sów napisany iest z Aten, 


tw SAN 
was cięż 


Lis t 


* 
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1. AD TIMOTHEUM, 


Rozd. 4. 


List S. Pawła Apostoła do Tymoteusza 
pierwszy. 


RozDziikŁ L 

1, Wzór prawdziwego pasterza po- 
kazuiąć» gdyż nayprzednieysza iest 

owinność iego uczyć 1-3. HI. na- 

omina, żeby niepotrzebne gadki o- 
puściwszy, tego uczył 4. Ili. co do 
miłości wiary prowadzi 5-11. IV. a 
żeby go sobie kto lekce nie ważył, 
mapomina 42-20. 


awet, Apostoł IEzusa Chrystusa 
podług rozrządzenia Boga, zba- 
WEW naszego „i RAR IEzusn 
stusa, który iest * nadzieia nasza, 
Chrysosas Kol. 1,27. 

2. Tymoteuszowi, własnemu * syno- 
wi w wierze, niech będzie łaska, mie 
łosierdzie, pokóy ** od Boga oyca na- 
szego,i Chrystusa IEzusa PAna nasze- 

f "+ Dzie. 16, k Gal. 1, 3. 

, lakom cię prosil, abyś został w 
Elozie š da Medi do Macedonii, 

atrzże abyś rozkazał niektórym, że- 
E inaczéy nie uczyli, k 
Ii. 4. l nie bawili się baśniami į wy- 
wodami * nieskończonemi rodzaiu, 
które więcey sporów ** przynoszą, 
niż zbudowania Bożego, które w wie- 
rze zależy, *1Tym4,7. r.6.4. Tyt.1,14. 
"ei Tym.6,4. mę 

III. 5. Lecz koniec przykazania iest * 
miłość z czystego serca i z sumnienia 
dobrego i z wiary nieobłudney. 
$ * Rzym, 13, 10. 

6. Czego niektórzy iako celu * uchy- 
biwszy, obrócili się ku próżnomo- 
wności, * 1 Tym. 6, 4. 20, 

7. Chcąc bydź nauczycielami zako- 
nu, nie rozumieią ani LEBO co mówią, 

i ewne twierdzą. 
“al T rat , że dobry iest” zakon, 
ieżliby go kto przystoynie uży wał, 
* Jig. (> 14e 

a, Więdzac io, że sprawiedliwemu 
nie jest zakon postanowiony, ale nie- 
sprawiedliwym i niepoddanym, nie- 
pobożnym i grzesznikom, złośliwym 
i nieczystym» oycomordercom i mat- 
komordercom, mężobóycom, _ 
"40. Wszetecznikom, samcołoanikom, 


ludokradcom ., klamcom „, kraywo- 
przysiężcom, i ieżli co innego iest 
przeciwnego zdrowey nauce, 


11. Według chwalebnóy Ewangielii | 
błogosławionego * Boga, która mí iest | 


zwierzona. * | Tym. 6, 15. 
IV. 12. Przetoż dziękuię temu, który 
mię umocnił, Chrystusowi lEzusowi; 
PAnu naszemu, iż mię za wiernego o- 
sądził, na usługowanie postanowi- 
wszy mię, 

13. Którym piępmcy był * bluźnie- 
rzem i prześladowcą i gwałtowni- 
kiem; alem miłosierdzia dostąpił 
bom to z niewiadomości ** czynił, 
będąc w niewierze. * Dzie. 9, 2. 

KSG r 

14, Lecz nader obfitowała łaska PA- 
na naszego z wiarą i z miłością, która 
iest w Chrystusie IEzusie. 


(Lekc. na dzień Maryi Magdaleny.) 


15. Vyierna iest ta mowa i wszel- 

kiego przyięcia godna, it 
Chrystus LEzus przyszedł * na świat, 
aby grzeszniki zbawił, z których iam 
iest pierwszy. *Matt.9,2. Mark.2,17. 

16. Alem dla tego miłosierdzia do- 
stąpił, aby na mnie pierwszym okazał 
IEzus Chrystus wszelką cierpliwość 
na przykład tym, którzy weń uwie- 
rzyć maią ku zywotowi wiecznemu. 

17. Przetoż Królowi wieków nie- 
śmiertelnemu, niewidzialnemu, sa- 
memu mądremu Bogu, niech będzie 
cześć i chwała na wieki wieków, 
Amen. 

18. Toc rozkazanie zlecam, synu Ty- 
moteuszu! abyś wedlug * proroctw, 
które uprzedziły o tobie, boiował w 
nich on dobry ** bóy,  *LTym.4,14, 

x* 1 Tym. 6, 12. 

19. Maiąc wiarę * i dobre sumnienie, 
które niektórzy odrzuciwszy, szkodę 
podięli w wierze; * 1 Tym. 3, 3. 

20, Z których iest Hymeneusi * Ale- 
ksander, którem oddał ** szatanowi, 
aby pokarani będąc, nauczyli się nie 
bluźnić. "a Fym.4,14. **1Kor.5,5. 


wz y ror ay 


ask = wa. 
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Rard. 2. 


RozpbziakŁ IL 

I. W pospolitych modlitwach każe 
Wszystkie stany PAnu Bogu oddawać 
1-7 II. wszystkich do imodlitew u- 
pomniawszy $- Ii. w iakim ubiorze 
9 10. IV. i z iaką skromnością mia- 
vby się niewiasty we zborze PAN- 
skim stawiać, uczy fl - 15. 


NŃspomiruim tedy, aby przed wszy- 

stkiemi rzeczami czynione były 

Boży, modlitwy, przyczyny , i dzię- 
owania za wszystkie ludzie; 

2, Za Króle i za wszystkie w przeło- 
Żeństwie będące, abyśmy cichy i spo- 
koyny żywot wiedli we wszelkićy 
oiie i uczciwości. 

3. Albowiem to iest rzecz dobra i 
pripa przed Bogiem, zbawicie- 

em naszym, 

4. Który chce, aby wszyscy * ludzie 
byli zbawieni, i ku znaromości pra- 
wdy przyszli. *2 Piotr. 3, 9. 

5. Boć ieden iest Bóg, ieden także 
pośrzednik między Bogiem i ludźmi, 
czlowiek Chrystus lEzus, 

6. Który dał samego siebie * na okup 
ua wszysikie, co iest świadectwem 
czasów iego. * Gal. 1, 4. 

7. Na com ia iest * postanowiony za 
Kaznodzieię i Apostola, (prawdę mó- 
wię ** w Chrystusie , nie feina) za 
Nauczyciela Poganów w wierze i w 

rawdzie. *2Tym.1,11. **lizym.9,t. 

I. 8. Chcę tedy, aby się mężowie 
modlili na każddm mieyscu, podno- 
sząc czyste ręce bez gniewu i bez po- 
awarku, 
III. 9. Także i niewiasty * aby się u- 
biorem przystoynym ze wstydem i 
akromnością zdobiły, nie z trefiony- 
mi włosami, albo złotem, albo peria- 
mi, albo szatami kosztownenmni, 

* 1 Piotr. 3, | - 3. 

10, Ale (iako przystoi niewiastom, 
które się ozywaią. do pobożności, ) 
dobrymi uczynkami. 

IV. 11. Niewiasta niech się * ucz 
w milczeniu ze wszelkićm poddań- 
stwem. * | Kor, 14, 34, 

12. Bo niewieście nie pozwalam u- 
czyć, ani władzy mieć nad mężem, 
ale aby była w milczeniu, 
„13, Bo Adam pierwszy stworzony 
iest, potym Ewa, 


1 Do Tymotensren. 
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14. I Adam nie był * zawiedziony, ale 
niewiasta zwiedziona będąc, przestę- 
pstwa przyczyną była. *1 Moy. 3, 6, 

p. Kor. 11, 3. 

15. Lecz zbawiona będzie przez ro- 
dzenie dziatek, ieżliby została w wie.” 
rze i w miłości i w świętobliwości % 
miernością, 


RozDziky HI, 

1. Biskupy 1-7. tl. i Dyakony Chre 
Ściańskio, żony, dzieci i czeladkę icla 
optsaiwszy, 8-14, 1II[. kościołem ie 
Bożym nażywa 15. IV. Potóm o sa, 
mym PAnu Chrystusie mówi 16. 


MVierna iest ta mowa: Teżli kto bi- 
ad skupstwa żąda, dobróy pracy 
żąda. 

2. Ale Biskup ma bydź nienaganiony, 
maż iedney * zony, czuły, trzeźwy 
powazny, gościnny, ku nauczaniu ** 
sposobny;  *Tyt.1,7, **2Tym.2,24. 

3. Nie piianica wina, nie bitny, nie 
sprosnego zysku chciwy, ale słuszność 
miluiący, nie swarliwy, nie łakomy; 

4. Kióryby dom swóy dobrze rząd 
dził, ktoryby dziatki misł w posłu= 
szeństwie ze wszelaką uczciwością ; 

5, (Bo ieźliby kto nie umiał 
własnego domu rządzić, jakoż pi 
będzie miał o kościele Biżymió a 

6. Nie nowo , aby będąc nadęty, 
nie wpadł w sąd potwarcy. 

7. Musi też miec swiadectwo dobra 
od obcych, aby nie wpadł w hańbęi 
w sidło potwarcy. 

Il. 8. Dyskonowie "także maią bydź 
poważni, nie dwoistego słowa, nie 
piianicy wiela wina, nie chciwi spro- 


swego 


snego zysku, *Dzie.6,5, Tyt.1,7. 
9, Maący taiemnicę wiary * w czy- 
stem sumnieniu, *1 Tyru, 19. 


10. A ci też niech będą pierwey do- 
świadczeni, zatem niech służą, ieżli 
są bez nagany; 

11. Zony także niech maią poważne, 
nie potwarliwe , trzęźwe, wierne we 
wszystkiem, 

12. Dyakonowie niech będą mężam 
iedney zony, którzyby dziatki dobrz 
rządzili i własne domy, 

13. Albowiem którzyby dobrze sie 
żyli, stopień sobię dobry poo 

wl- 
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wielkie bezpieczeństwo w wierze, 
która iest w Chrystusie LEzusie. 

14, Tać tobić piszę, maiąc nadzieję, 
że w rychle przyidę do ciebie; 
III. 15, A ieźlibym omicszkał; abys 
wiedz al, iako się masz w domu Bo- 
żym sprawować, który iest kościo- 
łem Boga żywego, filarem i utwier. 
dzeniem prawdy. 
IV. t6. A zaprawdę wielka iest ta- 
iemnica pobożności, że Bóg obia- 
wiony iest w ciele, usprawiedliwiony 
iest w duchu, widziany iest od Anio- 
łów, kazany iest Poganom, uwie- 
rzono mu na świecie, wzięty iest 
wzgórę do chwały. 


Roznziat IV. 

J. Fałszywe nanki o małżeństwie i 
o brakowuniu w pokiwmach 4-7, 1. 
zaleca pobożność 8-14, HI, i ustawi- 
czne pisma świętego czytanie 12-15. 

Duch iawnie mówi, iż w ostate- 

czne * czasy Oodstaną ** niektórzy 

od witry, słucnaiąc duchów zwodzą- 

cych i nauk diabelskich, *2Tym.3,4. 
2Piotr.3,3. luda.w.18, **2Tess.2,3, 

2. W obłudzie kłamstwo mówiących 
i piątnowane maiących sumnienie 
swoie; 

3. Zabranisiących wstępować w mał- 
c)s WO, rozkazujących wstrzyma- 
wac się od pokarmów, które Bó 
stworzył ku przyimowaniu z dzięko- 
wanem * wiernem, i RM którzy 
poznali prawdę. tKor.t0,36, 

4. Ba wszelkie stworzenie Boże do- 
bre iest, a nic nie ma bydź odrzucono, 
co z dziękowaniem bywa przyimo- 
wano; 

5. Albowiem poświęcono bywa * 
przez słowo Boże i przrz modlitwę. 

é * Dzie. 27, 34. 35. 

6. To przedkładaiąc braciom, bę- 
dziesz dobrym sługą Chrystusa LEzusa, 
wychowanym w słowach wiary i nan- 
ki dobróy , którejś naśladował. 

7. A świeckich i babich * baśni chroń 
się; ale się ćwicz w pobożności. 
*|Fym.1,4 r.6,20.2Tym.2,23.Pyt.1,14. 
LI. 8. Albowiem cielrsne cwiczenie 
nało iest pożyteczne; lecz pobozność 
lo wszystkiego iest pożyteczna, ma- 
ac obietnicę * żywota te raźnieyszego 
frzysziego.  "3Moy.26,3, Ps,34,10, 


l. AD TIMOTHEUM. 
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9. Wierna to iest mowa, i wszelkie- 
go PC godna. 

„10. Albowiem przeto też pracuiemy 

i lzeni bywamy, że nadzieię * mamy 

w Bogu żywym, który jest ** zbawi= 

cielem wszystkich ludzi, a naywię* 

cey wiernych. *K»]1.1,5,**Tyt,2, 11. 
Y. 34 . 

11. To przykazuy, i tegonauczny. 

12. Zaden młodością * twoią niech 
nie gardzi; ale bądź przykładem ** 
wiernych w mowie, w obcowaniu w 
miłości, w duchu, w wierze, w czy- 
stości, * Dyt.2,15. **LPiotr.5,3: 
III. 13. Póki nie przyidę, pilnuy czy” 
tania, napominania 3 nauki, 

14. Nie zaniedbyway daru Bożego; 
który w tobie iest, któryć dany iest 
przez * prorokowanie z włożeniem 
rąk ** Starszych. *kTym,1,12: 

** 2 Tym, 1, 6. 

15. O tem rozmyślay, tem się zaba- 
wiay, aby postępek twóy iawny był 
wszystkim, 

16. Pilnuy samego siebie i nauczania, 
trway w tych rzeczach; bo to czyniąc 
i samego siebie zbawisz, i tych, któ- 
rzy cię słuchaią, 


RozDzikt V, 
1. Sposób napominania każdego (1-0. 


TI. o wóowach, które na ten czas do 


B |postupi kościelnćy obierane były':-16. 


Ill. o starszych, i akie na nie ma 
bydz baczenie 17 ę 25. 


Gtarszernu * nie łay, ale iako oyca na- 

” pominay, młodsze iako bracią, 

* 3 Moy. 19, 32. 

2, Starsze niewiasty iako matki, mło- 
„4 iako siostry, ze wszelaką czysto- 

cią. 

3, Wdowy miey w uczciwości, które 
prawdziwie są wdowami. 

4. A ieżli która wdowa dzieci albo 
wnuczęta ma, niech się uczą pierwey 
przeciwko domowi własnemu bydź 


|pobożnemi, i wzaiem oddawać rodzi- 


com; albowiem to iest rzecz chwale= 
bna i przyiemna przed obliczem Bo- 
zem. 
II. 5. A która iest prawdziwie wdo- 
wa i osierociała, ma nadzieię w Bogu, 
i trwa w prożbach i w modlitwach w 
nocy i we dnie. 

6. Ale 
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6. Ale która w roskoszach żyie, la 
żyiąc umarłą iest. 
7. To tedy rozkazuy, żeby były nie- 
naganione. k 
8. A ieżli kto o swoich, a naywię- 
„cóy o domowych starania niema, wia- 
ry się zaprzał, i gorszy iest niż nie- 
wierny. 
| : 9, Wdowa niech będzie obrana, któ- 
| Taby nie miała mniey sześćdziesiąt lat, 


| która była żoną iednego męża, 


10. Maiąca świadectwo w dobrych 
uczynkach, ieżli dzieci wychowała, 


| ieżli goście przyjmowała, ieżli Świę- 


tych nogi umywała, ieźli utrapionych 
w:pomagała, ieżli każdego uczynku 
dobre o naśladowała. 

11. Wdów zasię młodszych chroń 
się; bo gdyby się zbestiwiły przeciw 
Chrystusowi, clicą za mąż iśc, 

12. Maiąc osądzenie, iż pierwszą 
wiarę odrzuciły ; 

13. Owszem też próżnuiąc uczą się, 
chodzić od domu do domu; a nie tyl- 
ko są próżnuiące, ale też świegotliwe, 
niepotrzebnemi rzeczami się bawiące, 
mówiąc, co nie przystoi. 

14. Chcę tedy, aby młodsze * szły 
| za mąż, dzieci rodziły, gospodyniami 
były; przeciwnikowi »adnćy przy- 

czyny nie dawały ku obmowisku; 
* 1 Kor. 7,9. 

15. Albowiem się iuż niektóre obró- 

ciły za szatanem. 


| 6. Przetoż, ieźli który wierny albo 


która wierna ma wdowy, niechże ie 
opalruie, a niech zbór nie będzie 
obciążony, aby tym, które są pra- 
wdziwieę wdowy, dostarczyło. 
II. 17. Starsi, którzy się w przeło- 
żeństwie * dobrze sprawuią, niech 
_ będą mieni za godne dwoiakićy czci, 
a zwłaszcza ci, którzy pracuią w sło- 
wie i w nauce. *Filip.2,29. 
1 Tess. 5, 12. 13. 
| 18. Albowiem pismo * mówi: Wo- 
łowi młocącemu nie zawiążesz gęby; 
(i godzień ** jest robotnik zaplaty 
swóiey, *5Moy.15,4, 1Kor.9,9. 
` Matt. 10, 10. Łuk. 10, 7. 
19. Przeciwko starszemu nie przyi- 


| muy skargi, chyba za dwiema albo 


trzema świadkanii. 
20, A te, którzy grzeszą, atrofuy 


przed wszystkimi, aby i drudzy bo- 
iaźń mieli, 

21. Oświadczam się przed * Bogiem 
i Fanem IEzusem Chry stusem, i przed 
Anioły wybranymi, abyś tych rzeczy 
przestrzegał, w osobach nie brakuiąc, 
nic nie czyniąc z przychylności. 

*1 Tym. 6, 14. 

22. Ręku z prędka na nikogo nie 
wkłzday, ani bądz uczęstnikiem cu- 
dzych grzechów ; samego siebie czy- 
stym zachoway. 

23. Samey wocy więcey nie piisy, a- 
le używay po trosze wina dla żołądka 
twego i częstych cliorób twoich. 

24. Grzechy niektórych ludzi przed- 
tem są iawne, i uprzedzaią na sąd, a 
za niektórymi idą pozad. 

45. Takze też dobre uczynki przed- 
tem są iawne; ale które są insze, utaić 
się niemogą. 


RozDziazŁ VI, 

I. Opisuie powinności sług {í - 9. 
Il. i iaka iesi zarazą lakemstwo; pos 
kaznie 10. JII do pobożności 1í. 
IV. i w dobrém do stateczności na 
pomina 12 - 16. V. nauki bogatym 
dawa 17 - 19. VI. przestrzega, żeby 
się nie parał z niepotrzebucemi naun- 
kami 20. 21» 


K torzykolwiek słudzy są * pod iarz- 
- mem, niech rozumieią, pany swe 
odne bydź wszelakiży czci , aby imię 
oże i nauka nie była blużniona, 
*Etez.6,5. Koloss.3,22. Tyt.2,9. 
1Piotr.2,18. 

2, A którzy maią pany wierne, niech 
nimi nie gardzą dla tego, iż są bracią, 
ale tym raczey niech służą, iż są wier- 
ni i mili, dobrodzieystwa Bożego u- 
częstnicy. Tego nauczay i do tego u-' 
pominay, i 

8. leżli kto inaczćy uczy, a nie przy» 
stępuie do zdrowych mów PAna na- 
szego lEzusa Chrystusa, i dogśćy nau- 
ki , która iest według pobożności, 

4. Taki nadęty iest, i nic nie umie, 
ale szaleie około * gadek i sporów o 
słowa, z których pochodzi zazdrość, 
swar, złorzeczenia, złe podeyrzenia, 

* 1 Tym.t,4. 2 Tym.2, 14. 

5. Przewrótne cwiczenia ludzi umy- 

sła skażonego, i którzy pozbawieni są 
(r) pra- 


Rozd. 6. 


rawdy, którzy rozumieią, że pobo- 
żność iest zyskiem cielesnym; odstąp- 
że od takich. 

6. A iestci wielki zysk pobożność z 
przestawaniem nA swem; 

"7. Albowiem niceśmy * nie przy- 

nieśli na ten świat, bezpochyby że też 

wynieść nic nie możemy; * Tob. 1, 21. 
Kazn. 5, 15. Ay. 

3. Ale mniąc żywnośc i odzienie, na 
tem przestawać mamy. 

9. Bo którzy chcą * bogatymi bydź, 
wpadaią w pokuszenie i w sidło i w 
wiele głupich i szkodliwych pożądli- 
wości, które pogrążał ludzi na zatra- 
cenie i zginienie. *Przyp.15,17.r.28,10. 
11. 10. Albowiem korzeń wszystkiego 
złego iest miłość pieniędzy, których 
niektórzy pragnąc, 2 awe od wie- 
1y, i poprzebiłali się wielą boleści. 
III. 11. Ale ty, człowiecze Boży! 
chroń się takich rzeczy, a naśladuy 
sprawiedliwości, pobozności, wiary, 
miłości, cierpliwości, cichości, 

IV. 12. Boiny on dobry bóy * wiary, 
chwyć się żywota wiecznego, do któ- 
regos też powołany , i wyznałeś dobre 
wyznanie przed wielą świadków. 

* 1 Tym. 1,18. 

13. Rozkażuięć * przed Bogiem, któ- 
ry ** wszystko obżywia, i przed Chry- 
stusem IFzusem, który oświadczył 

rzed*** Pontskim Piłatem dobre wy- 
znanie,  *ITym5,2. **sMoy.32,39. 
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1Sam.2,6. **"Mntt.27,11, Ian.18,37. | 


14. Abyś zachował to przykazanie, 
będąc bez zmazy, bez nagany aż do 
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jobiawienia PANA naszego IEzusa 

Chrystusa, 

15. Które czasów swoich okaże on * 
błogosławiony, i sam możny Król ** 
króluiących, i PAN panuiących; 
*1Tym,1,11. **Obiaw.17,14. r.19,16. 

16. Króry sam ma nieśmiertelność, i 
mieszka w światłości nieprzystępnćy: 
którego nie widział * żaden z ludzi, a- 
ni widzieć moze; któremu niech bę- 
dzie cześć i moc wieczna, Amen. 

* lan, 1,18. 1 [uru 4,20. * 

V. 17. Bogaczom w tym teraźniey- 
sym wieku rozkaż, aby nie byli wy- 
sokomyślnymi, ani nadziei pokładali.* 
w bogactwie niepewnćm, ale w Bogu 
żywym, który nam wszystkiego obli- 
cie ku używaniu dodawa; *Euk.12,15. 

18. Aby innym dobrze czynili, w u- 
czynki dobre bogatymi byli, radzi da- 
wali, i radzi udzielali, 

19. Skarbiąc sami sobie * grunt do- 
bry na przyszły czas, aby otrzymali 
żywot wieczny. *Przyp.19,17. 

Matt.6,20. Łuk.12,33. r.16,9. 

VI. 20. © Tymoteuszu! strzeż tego, * 
czegoć się powierzono, a brzydź się 
świecką ** próżnomownością i sprze- 
czaniem około fałszywie nazwanćy u- 
mieajętności, *2Tyra.1,14. *"YTym.1;4. 

r.4,7. ZTym.?2,16. Tyt.3,9. 

21. Którą się niektórzy szczycąc z 
strony wiary, celu uchybili. Łaska 
niech będzie z tobą. Amen. 
Pierwszy list do Tymoteusza napi- 

sany iest z Laodycei, która iest 

głownóm miastem Frygii Paka- 
cyańskiey. 


List S. Pawła Apostoła 


RozDziaŁ IL 
1. Napomina, żeby w urzędzie swyka 
statocznie trwał 1 >11. II. a żeby dla 
tego wiąsienia 12. Ni, albo dla in- 
szych odpadania sobą nia trwożył 13- 
14 IV. a zleciwszy strziedz tego, Cze- 
go mu się zwierzana 15. V. Onezy- 
fora zełeca 45-18 
awet, Apostoł IÉzusa Chrystusa 
przez wolą Bożą, według obie- 
tnicy żywota onego, który iest 
w Chrystusie Lizucie ; 


do Tymoteusza wtóry. 


2. Tymoteuszowi, miłemu * synowi, 
niech będzie ** łaska, miłosierdzie i 
pokóy od Boga oyca, i Chrystusa IE- 
zusa, PAna naszego, 

** Gal.4, 3, 1 Tym. 4,2, 

3. Dziękuię Bogu, któremu * służę z 
przodków w czystćm stuumnieniu, że 
cię bea przestanku wspominam ** w 
prożbach moich, w nocy i we dnie, 
*Dzie,22,3. r.23,1. Rzym.1,9. Fil.3,3, 

*«1Tess.3,10, 

4. Żądaiąc cię widzieć, wspomina- 

iąc 
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napełnion 

ko rzywodząc sobie na pamięć onę. 

która w tobie iest, nieobłudną wia- 
rę, która pierwćy mieszkała w babce 
twoićy Loidzie, i w matce twoićy Ey- 
nice, a pewienem, że i w tobie mie- 
zka. 

6. Dla którey przyczyny przypomi- 
Namci , abyś wzmiecał dar Boży, który 
w tobie iest przez włożenie rąk moich. 

7. Albowiem nie dał nam Bóg Du- 
cha boiażni, * ale mocy i miłości i 
zdrowego zmysłu. * Rzym. 8, 15. 

8, Przetoż nie wstydź się za świade- 
two PAna naszego, ani za mię wię- 

ia iego, ale cierp złe z Ewangielią 
wediug mocy Bożey, 

9. Który nas zbawił i powolał * po- 
wołaniem groetn nie wedlug ** 
uczynków naszych, ale według po- 
stanowienia swego i łaski, która 
Nam iest dana w Chrystusie LEzusie 
Przed czasy wiecznymi, *1Kor.1,2. 

Etez.1,4, **Tyt3,5, 

10. A teraz * obiawiona iest przez 
okazanie się zbawiciela naszego IE zu- 
za Chrystusa, który i śmierć zgładził, 
i żywot na iaśnją wywiódł i nieśmier- 
telność prze waagi ela Rar m.16,25. 


Efez.3,9. Kol.1,26. Tyt.1,2 1Piot.1,20. 


l iąc na Imoie izy, abym byt radościąj 17. Ale bedac w Rzymie, bardzo na twoie izy, abym byt radością 
Przywo 
6 
áni 
g y 
y 
B 
11. Którćy iam iest postanowiony 


Karnodzieią i i Apostołen i Nauczycie- 
em Poganów. "1 Dym.2,7. 
II, 12. Dla Z też przyczyny te 
Tzęczy cierpię; a ec się nie wstydzę, 
gdyż wiem, komum uwierzył, i pe- 
Wienem, iż on mocen iest, tego, cze- 
go mi się powierzył, strzedz aż do 0- 
Rego dnia. 
Ul. 13. Zatrzymay wzór zdrowych 
słów, któreś ode mnie styszał, w wie- 
tze i w miłości, która iest w Chrystu- 
tie IEzusie. 
14. Strzeż * dobrego pokładu przez 
ucha dj 1234 w nas mieszka. 
Tym. 6, 20, 
Iv. 15. wić to, iż mię odstąpili 
Wszyscy, „którzy są w Azyi, z których 
Fy 'gellus i Hermogenes. 
V, 16. Niech da PAN mitosierdzie 
twoie Onezyforowemu domowi, iż 
Rię często ochłodził, i za łańcuch móy 
tg nie wstydził; 


? Do __  _ Rodi °? DoTymoteusza  Rosd.2. 25 
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17. Ale będąc w Rzymie, bardzo 
imię pilno szukał, i znalazł, 

18. Niech mu PAN da, aby zna- 
lazł miłosierdzie u PAna w on dzień; 
a ty lepiey wiesz, iako mi wiele u- 
sługował w Efezie. 


RozpziaŁ II. 


I. Stateczność w rycerzu Chrześciań. 
skim zaleca 1. 2. 11. biorąc przykład 
od žołniereów 3-5. III. i od oia- 
czów 6-44. IV. napomina, żeby sło. 
wem prawdy dobrze szafował 15-22. 
Va rzewrótnych prayhłady miiaiąc 
23. VI. żeby skromnie Wszystko wye 
konywał 24 - 29. 


prietoż ty, synu móy! zmacniay się 
w łasce, która iest w Chrystusie 
IEzusie; 

2. A coś słyszał ode mnie przed wie- 
lą świadków , tegoż się powierz wier- 
nym ludziom , którzyby sposobni by- 
li, i inszych nauczac. 

II. 3. Przetoż ty cierp złe, iak 
żołnierz e as aobry 

4. Zaden, „który żołnierską służy, 
nie wikle się sprawami tego żywo- 
ta, aby się temu, od którego za żoł- 
nierza przyięty iest, podobał, 

5. A chocby się tóż kto potykał, nie 
bywa koronowany, ieżli eżliby się przy» 
stoynie nie potykał. 

III. 6. Oracz, który pracuie, ma nay- 
przód pożytki odbierac, 

7. JRozumiey, co mówię, a PAN 
niech ci da we wszystkiem wyrozu- 
mienie. 

8. Pamiętay, iż IEzus Chrystus po- 
wstał z martwych, który iest z nasie- 
nia Dawidowego, według Ewangielii 
moiey, 

9. W którey cierpię zle, iakoby zło- 
czyńca, aż do związek ; alec słowa Bo- 
że nie iest związane, 

10. Przetoż wszystko * znoszę dla 
wybranych, aby i oni zbawienia do- 
stąpili, które iest w Chrystusie 1Ezu- 
sie, z chwałą WE E * Efez. 3, 13, 

Kol. 1, 24, 

u Wierna iest ta mowa; albowiem 
ieżliśmy z nim * umarli, z nim też żyć 
będziemy. * Rzym. 6, 6.8. r.8, 17, 

12, ip i (cierpisz, z nim też brélo- 

wic 
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wać będziemy; ieźli się go zapieramy, 


i on się nas zaprźe. * Matt. 10, 33. 
Łuk. 9, 26. 1 lan. 2, 22. 

13. leźliśmy niewiernymi, on wier- 

nym * zostawa, i zaprzeć samego sie- 

bie nie może. * Rzym. 3,3. 1.11, 29. 


44, Te rzeczy przypominay, oświad- | P 


czaiąc przed obliczem PAŃs! iem, aby 
się nie wdawali w spory * okolo słów, 
co ku niczemu nie iest pożyteczne, 
tylko ku podwróceniu tych, którzy 
stuchnią. * Tyt.3,9. 
IV. 15. Staramy się, abyś się doświad- 
czonym stawił Bogu robotnikiem, 
któryby się nie zawstydził, i któryby 
dobrze rozbierał siowo prawdy. 

16. A świeckim próżnomownościom 
* czyń wstręt; albowiem postępuią 
ku większćy niepobożności, 

*1'[ym.4,7. Tyt 1, 14. 

47. A mowa ich szerzy się iako kan- 
cer, (rak;) z których iest * Hyme- 
neusz i Filetus, * 1 Tym. 1, 20. 

18. Którzy względem prav/dy celu 
uchybali, gdy powiadają, iż się już sta- 
ło zmartwychwstanie, i podwracaią 
wiarę niektórych. 

19. A wszakże mocny stoi grunt Bo- 
ży, maiąc tę ieczęć: Zna PAn którzy 
są iego; i niecH odstąpi od niesprawie- 
dliwości wszelki, który mmanuie imię 
Chrystusowe. 

90. A w wielkim domu * nie tylko są 
naczynia złote i śrebrne, ale też dre- 
wnisne i gliniane, a niektóre ku ucz- 
ciwości, drugie zasię ku zelżywości. 

* Rzym. 9, 21. 

21. Teżlibş tedy kto samego siebie o- 
czyścił od tych rzeczy, będzie naczy- 
niem ku uczciwości, poświęconym i 
użytecznym PAnu, do wszelakity do- 
brey sprawy zgotowanym. 

22, Chroń się tez poządliwości mła- 
dzieńskich, a naśleduy * sprawiedli- 
wości, wiary; miłości, pokoiu, z ty- 
mi, ** którzy wzywaią Chrystusa z 
czystego serca. * 1 Tym. 6, 11. 
** 1 Kor. 1, 2. 

V. 23. Chroń się także gadek * głu- 

ich i nieumieiętnych, wiedząc, iz 1o- 
dzą zwady. *1Tym.t,4. r.4,7. 1:6,4. 

Tyt.3,9. 
VI. 24. Ale sługa PAński nie ma bydź 
zwadliwy,leca ma bydź układny prze- 
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ciwko wszystkim, sposobny * ku nau- 
czaniu, złych cierpliwie znaszaiący; 
+ 1 Tym.3,2. 

25. Któryby w cichości * nauczał te 
którzy się sprzeciwinią, owaby im 
kiedy Bóg dat pokutę ku uznaniu 
rawdy, * Gal. 6, l: 
26. Aby obaczywszy się, wywikiali 
się z sidła diabelskiego, od którego 
poimani są ku czynieniu woli ieg® 


RozDziaL II 
I. Mówi o wielkićy ludzkicy niee 
bożności czasów ostatnich 1 - 5% ile 
napomina Tymoteusza, aby się takich 
ludzi strzegł 6 - 8. lI, dawa znać 
że poszwankuią 9. JIV. prowadzi g0 
do tego, aby się tego trzymał, czego 

się od Diego nauczył 10 - 17. 


to wiedz, iż w ostateczne * dni na* 
staną czasy trudne,  *tFym.4,l" 
2Piotr.3,3. ludas. w. 18. 

2. Albowiem będą ludzie sami siebie 
miłuiący, łakomi, chlubni, * pyszniy 
bluźniercy, rodzicom nieposłuszii 
niewdzięczni, niepobożni, 

* Rzym. 1, 30.31. 

3. Bez przyrodzoney miłości, przy“ 
mierzą nietrzymaiący , potwarcy, nie- 
powściągliwi, nieskromni, dobrych 

i niemiłuiący. 

4. Zdraycy, skwapliwi, nadęci, ro- 
ik. raczey miłuiący niż miłniący 

oga; 

IL 5. Którzy maią kształt pobożno* 
ści, ale się skutkuiey zaparli; i tych 
się chron. 

6. Albowiem z tych są ci, którzy się 
wrywaią w domy, i poimane wiodą 
niewiastki grzechami obciążone, któ 
re uwodzą rozmaite pożądliwości; 

7. Które się zawsze uczą, a nigdy dó 
znajomości prawdy przyiść nie mogą: 

8. A iako lannes i lambres * sprzecie 
wiali się Moyżeszowi, tak i ci sprze” 
ciwiaią się prawdzie, ludzie rozumu 
skażonego , odrzuceni z strony wiary: 

*2Moy.7,11. , 

III. 9. Ale nie postąpią daley; albo% 
wiem głupstwo ich iawne będzie 
wszystkim, iako i onych było. 

IV. 10. Aleś ty doszedł nauki moiey; 
sposobu żywota mego, przedsięwzię: 
cia wiary, nieskwapliwości, miłości i 
cierpliwości, 


j 


11. Prze- 
i 


| prześladowani będą. 


Rozd. 3. 4. 


11. Prześladowania, ucierpienia, 
tóre mię potkały* w Antyochyi w 
koninm i w Listrzech, jakiem prze- 
ladowania podeymował; a ze wszy- 
stkich wyrwał mię PAN. 
„  * Dzie. 13, 14. r. 14,1, 

12. Alec i wszyscy, którzy * chcą 
pobożnie żyć w Chrystusie lEzusie, 
* Dzie. 14, 22. 

13. Lecz źli ludzie i zwodziciele po- 
stąpią w gorsze, iako zwodzący tak i 
Łwiedzieni, 

14, Ale ty trway w:tćem, czegoś się 
Nauczył, i czegoć powierzono, wie- 
dząc, od kogoś się * tego nauczył, 

*oTym. 2, 3. 

15. A iz z dzieciństwa umiesz pisma 
święte, które cię mogą uczynić mą- 
drym ku zbawieniu przez wiarę, któ- 
fta iest w Chrystusie IEzusie. 

16. Wszystko pismo od * Boga iest 
natchnione, i pożyteczne ku nauce, 

u strofowaniu, ku naprawie, ku 
Ćwiczeniu, które iest w sprawiedli- 
wości, * 2 Piotr. 1, 21. 

17. Aby człowiek Bozy był dosko- 
wały, ku wszelkićy sprawie dobrey 
dostatecznie wycwiczony. 


Rozpziau:. IV. 


I Obowięznis Tymoteusza do te- 
go, aby pilnie Ewangielią opowiadał 
1-5. Il. Dał mu znać o bliskicy 
śmierci swoiey 6. III. ale tak, iż 
MT był, że się iako zwyciężca 
o cliwalebnóy korony śpieszy 7-42. 


'a tedy oświadczam się przed Bo- 
giem i PAnem Ilzusem Chry- 
Stasem, który ma sądzić żywe i u- 
marłe w sławnóm przyiściu swoićm 
tw królestwie swoićm: 

2. Każ słowo Boże, nalegay w czas 
albo nie wczas, strofuy, gram i na- 
pominay ze wszelką cierpliwością i 
nauką. 

3. Albowiem przyidzie czas, gdy 
zdrowćy nauki nie ścierpie, ale we- 
dług swoich pożądliwości zgromadzą 
sobie sami nauczyciele, maiąc świerz- 
biące uszy, 

4. A odwrócą uszy od prawdy, a ku 
baśniom ie obrócą. 

5. Ale ty bądź czułym we wazy- 
stkiem, cierp zle, wykonyway uczy- 


2 Do Tymoteurza. 
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nek Kaznodziei, usiugowania twego 
zupełnie dowoce. 
Il. 6. Albowiem ia iuż bywam * ofia- 
rowany, a czas rozwiązania mego 
nadchodzi. *Fil.2,17. ZPiotr,l,l4. 
III. 7. Dobrym bóy boiowat, biegiem 
* wykonał, wiąarem zachował; 
s * Dzie. 20, 24. 
8. Zatym odłożona mi iest korona * 
sprawiedliwości, którą mi odda w on 
dzień PAN, sędzia sprawiedliwy, a 
nie tylko mnie, ale i wszystkim, któ- 
rzy umiłowali s'awne przyjście iego. 
* 1 Kor. 9. 25. 
9, Staray się, abyś do mnie przyszedł 
rychło. 
10. Albowiem Demas mię opuścił, 
nmiłowawszy ten świat i poszedł do 
Tessaloniki, Krescens dą Galacyi, 
Tytus do Dalmacyi; 
11. Sam tylko Łukasz * ze mną jest. 
Marka ** wziąwszy, przywiedź z so~- 
bą; bo mi iest bardzo pożyteczny ku 
osłudze. *Kol.4,14. **Kol.4,10, 
12. A Tychikam postał do Efezu. 
* Dzie. 20, 5. 

13. Opończą, którąm zostawił w 
Treadzie u Karpusa, gdy przyidziesz, 
przynieś z sobą, i księgi, zwłaszcza 
membrany. U 
14. Aleksander * kotlarz wiele mi 
złego wyrządził; niech mu PAN odda 
według uczynków tego. *iTym.1,20. 
15, Którego i ty się strzeż; albowiem 
się bardzo sprzeciwił słowom naszem. 
16. W pierwszty obronie moićy ża- 
den przy mnie nie stał, ale mię wszy- 
scy opuścili; niech im to nie będzie 
przyczytano, 
17. Ale PAN przy mnie stał i umoc- 
nił mię, aby przez mię zupełnie u- 
twierdzone było kazanie, a izby ie sly- 
szeli wszyscy Poganie, i byłem wy- 
rwany r paszczęki lwićy. 
18. A wyrwie mię Pan z każdego u- 
czynku złego, i zachowa do królestwa 
swego niebieskiego; któremn chwała 
na wieki wieków. Amen. 
19. Pozdrów Pryszkę, i Akwilę, i 
dom * Onezyforów.  *2 Tym. t, 16. 
20. Erastus został w Koryncie, a 
Trofimam zostawił w Milecie cho- 
rego. 
21. Staray się, abyś przyszedł przed 
zimą. Pozdrawia cię Eybulus, „p 

ans, 
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dens, i Linus, i Klandya, i bracia | Ten list wtóry napisany iest z Rzy- 


wszyścy. mu do Tymoteusza, (który był po- 
22. Pan IEzus Chrystus niech będzie stanowiony pierwszym Biskupem 
z duchem * twoim. Łaska Boża niech w Efezie,) gdy Paweł powtóre był 


będzie z wami. Amen. *Filem.w.25.|  stawiony przed Cesarza Nerona. 


List Świętego Pawła Apostoła do Tytusa. 


stropny , sprawiedliwy, świętobliwy: 
powściągliwy, 
9. Trzymaiący się onćy wiernóy mo- 


Rozpziak I. 
m. Uczy, iyoy gą e 
ozy 1.9. IL pokazuie, iakoby za- t SE Ha 
mykać-usta pecowigyni 10. tuż ui | WY» która iest wedlug nauki, izby tez 
obyczaie Kretewńczyków gani 12. 13. mogł napominać nauką zdrową. i 
IV. a Zydów, którzy w pozwierz- tych, którzy się sprzeciwiaią, prze 
chvych otrzędach Świętobliwość po- konywać, A 
Hadali 14 - 15. H. 10. Albowiem iest wiele rządowi 
niepoddanych, próżnomownych,, 
awet, sługa * Boży i Apostoł IE- |zwodziciełów myśli, a naywięcey 
zusa Chrystusa według wiary tych, którzy są z obrzeski, 

11. Którym trzeba usta zatkać; któ- 
rzy całe domy podwracnią , ucząc rze- 
czy niesłusznych dla zysku sprosnego: 
Lil. 12. Powiedział niektóry z nich, 
własny ich Prorok: Kreteńczycy za- 
wsze są kłamcami, złymi bestyami: 
brzuchami leniwymi. 

13. To świadectwo iest prawdziwe; 
dla któróy przyczyny ostrze ie karz, 
aby zdrowi byli w wierze, 

IV. 14. Niepilnuiąc Zydowskich * 
baśni i przykazań ludzi tych, którzy 
się odwracaią od prawdy. 

*1 Tym.1,4. r.4 7. 

15, Wszystkoć czyste * czystym, lecz 
pokałanym i niewiernym niemasz nic 
czystego, ale pokalany iest i umysł i 
sumnienie ich. * Matt. 15, 11. 

Dzie. 10, 15. Rzym. 14, 20. 

16. Udawaią, że Boga znaią; ale u- 
czynkami swymi tego się zapieraią, 
będąc obrzydłymi i nieposłusznymi, a 
do wszelkiego dobrego uczynku nie 
sposobnymi. 

RozDoział. 1 

I. Pokazuie Tytusowi, do czegoby 
starych oboićy płci 4 - 3. Il. i mlo- 
dych pań 4 5. II., i młodzieńców 
6-4. IV. i sług napominać, a iako 
nagany, iako * miafarz Boży, nie sam |dobrym przykładem wszystkim świć- 
dE się podobaiący, nie gniewliwy, |cić miał 9. 10. V. Summa Chrze- 

ie piianica wina, nie bitny, nie szu- |ścianstwa naszego jl - 15. 

Bs, zysku sprosnegn;  *IKor.4,1.]Ą ty mów, co należy na zdrową 

8. Ale goscinny, dobre miłniący;, ro- naukę, 


wybranych Bożych i zmaiomo- 
ści prawdy, która iest wedlug po- 
bożności, * Rzym. i, 1. 

2. Ku nadziei żywota wiecznego, 
który obiecał przed czasy* wiekuisty- 
ini ten, który nie kłama, Bóg, a obia- 
wil czasów swoich.  * Rzym, 16, 25. 

Efez. 3, 9. Koloss. 1, 26. 

3. To słowo swoie przez kazanie, 
które mi iest zwierzone według roz- 
rządzenia zbawiciela naszego Boga: 

4. Tytusowi, własnemu * synowi 
według spólnćy wiary, łaska,** miło- 
sierdzie i pokóy niech będzie od Boga 
oyca, i PAna JEzusa Chrystusa, zba- 
wiciele naszego. *41 Tym. 1, 2. 

** Rzym.1, 7. 

5. Dla tegom cię zostawił w Krecie, 
abyś to, co tam ieszcze zostawa, w 
rząd dobry wprawił, i postanowił po 
miastach Starsze, iakomci ia był roz- 
kazał 

6, leżli kto iest * bez nagany, mąż 
iednóy zony, dzieci wierne maiący, 
której nie mogły bydź obwinione 
w zbytku, albo niepoddane rządowi. 

? * | Tym. 3, *. 
7. Albowiem Biskup ma bydź bez 


2. Starcy, 


"S 


mm i a | 


na Aby młedych pań rozumu uczy- 
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2, Starcy , aby byli trzeźwi, poważni, ze wszelką powagą; żaden tobą nie- 
rostropni, KŻ, w wierze, w milo- chay nie gardzi, * 4 Tym. 4, 12, 
ści, w cierpliwośi. — y RozDziaŁ IIL 

3 Także re niewiasty * niech| f, Zleca, aby ogołem wszytkich 
chodzą w ubiorze przystoynym, iako go posłuszeństwa zwierzchności upo» 
przystoi Świętym; niech nie będą po- minat 1. 2. II. przeszłe zycie wspo» 
twarliwe; nie kochaiące się w wielu |mniaw. zy 3-6. III. uczy, aby uspra- 
wina, poczciwych rzeczy nauczaiące;|wiedliwienie samóy łasce Bożćy przys 

* 1 Tym. 2,9. Podaj: 7.8. IV. a ieźliby kto kruą- 
rnie temu był odporny, takiego o. 

puszczać 9- 15. 
Nspominay ie, aby zwierzchnościom 

> * į przełożeństwom poddanymi i 
posłusznymi byli, i aby do kazdego 
dobrego uczynku gotowymi byli; 

*Mar.12,17. Rzym,13,1. 

2. Nikogo nie lżyli, nie byli zwadlj- 
wymi, ale układnymi, okazniąc wszel- 
ką skromność przeciwko wszystkim 
ludziom. 
1f, 3. Albowiem i myśmy byli * nie- 
kiedy głupimi, upornymi, błądzący- 
mi, służąc pożądliwościom i rosko- 
szom rozmaitym, w złości iw zazdro- 
ści mieszkaiąc, przemierzłymi, iedni 
drugich nienawidzącymi, *tKor.6,11, 
(Lekc. na trzeci dzień narodz. PAńsk.) 

4. Ą le gdy się okazała dobrotliwość 

i miłość ku ludziom zbawicie« 
la naszego Boga, 

5. Nie z uczynków sprawiedliwości, 
* wiOrehyjfiny my czynili, ale podług 
miłosierdzia swego zbawił nas przez 
oimycie ** odrodzenia i odnowienia 
Ducha świętego, * Tym. 1,9. 

** [an. 3,5. 

6. Którego wylał na nas obficie przez 
IEzusa Chrystusa, zbawiciela naszego, 
III. 7. Abyśmy usprawiedliwieni be- 
dąc łaską iego, stali się dziedzicami 
według nadziei żywota wieczne o.) 

8. Wiernad to mowa, a chcę, abyś 
ty to twierdził, aby się starali, iakoby 
w dobrych uczynkach przodkowali, 
którzy uwierzyli Bogu. 

IV. 9. A te rzeczy są dobre i ludziom 
wielkiego Boga i zbawiciela naszego | pożyteczne; a głupich * gadek i wy- 
IEznsa Ehrystasa; * Filip, 3, 20, | liczania rodzaiów i sporów i swarów. 

14. Który dał samego siebie * za nas, |zakónnych pohamny; albowiem są 
aby nas wykupił od wszelkiey niepra- | niepożytecznei próżne. *4Tym.1,4. 
wości, i oczyścił sobie samemu lud r.4,7, Tym.2,23. 


ły, iakoby męże swoie i dziatki miło- 
wać miały, 

5. A były rostropne, czyste, domu 
piłne, dobrotliwe, mężom * swym 

oddane, aby słowo Boże nie było 

lnźnione. * Efez. 5, 22, 
II, 6. Młodzieńce także napominay, 
aby byli trzeźwi; 

7. We wszystkiem samego siebie * 
wystawiaiąć za wzór dobrych uczyn- 

ów, maiąc w nauce całośc, powagę; 

*1Tym.4;42. 1PiotrS,3, 

8. $łowo zdrowe, nienaganione, aby 
ten, ktoby się sprzeciwił, zawstydzić 
się musiał, nie maiąc nic, coby o was 
miał złego mówic. 

IV. 9. Sług nauczay, * aby byli pod- 

dani panom swoim, we wszystkiem 

się im podobaiąc, nie «dmawiaiąc, 
*Efez.6,5. Kol 3,22. 1Piotz.2,18. 

40, Niwczem nieoszukiwaiąc, ale we 
wszystkićm wierność uprzeymą po- 
kazniąc, aby naukę zbawiciela nasze- 
go * Boga we wszystkiem zdobili. 

* 1 Tym. 6, 1. 
(Lekcya na dzień Pańsk. narodzenia. ) 
V. 11. Albowiem okazala się łaska 
~ Boża, zbawienna wszy- 
stkim ludziom, 

12. Cwicząca nas, abyśmy odrzekł- 
azy się niepobożności i świeckich po- 
żądliwości, trzeżwie, i sprawiedliwie 
i pobożnie żyli na tym świecie, 

13. Oczekiwaiąc oney * błogosławio- 
néy nadziei, i obiawienia chwały 


własny, gorliwie du ** do-| 10. Człowieka Heretyka po pier- 


brych uczynków]  *Gali,4. r.2,20.| wszém i wtórem napominaniu strzeż 


 *elifez,2,10. się, 
15. To mówi uapominasy, i strofuy| 11. Wiedząc, ii takowy iest wywró- 
cony 


m 
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cony i grzeszy, będąo sam własnym 


AD PHILEFMONEM. 
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tego potrzeba, żeby nie byli nienży- 


sądem swoim osądzony. 

12. Gdy poslę do ciebie Artemana 
albo Tychyka, staray się, abyś do 
mnie przyszedł do Nikopolim; bom 
tam postanowił zimowac. 

13. Zenasa nanczonego w zakonie, i 
Apallosa * pilnie odprowadź, aby im 
na nicrem nie schodziło, *Dzie. 18,24. 

14. A niech się uczą i nasi w do- 
brych* uczynkach przódkowacć, gdzie 


tecznymi. *1 Tym.6, 13. 
15. Pozdrawiaią cię, którzy są ze 
mną wszyscy. Pozdrów te, którzy 
nas miłuią w wierze, Faska * Boza 
niech będzie ze wszystkimi wami. 
Amen. * Kol. 4, 18. 
Ten list do Tytusa, który był posta- 
nowiony pierwszym Bag zbo- 
ru Kreteńskiego, napisany iest z 
Nikopolu, miasta Macedońskiego. 


List Swiętego Pawła Apostoła do Filemona. 


RozDnziki I1ENEN 
I. O pewnćy sprawie mówiąe, od 
Boga ią zaczyna 1-1. H, a odsyła- 
iąc sługę, który był zbieżał od pana, 
za nim się przyczynia, i o dobwoth- 
wości Gurześciańskióy piękne nauki 
podawa 8 - 25. 


aweł, więzień Chrystusa IEzusa, i 
Tymoteusz brat, Filemonowi mi- 
łemu a pomocnikowi naszemu, 

2. I Aphi miléy, i Archyppowi, spó- 
łecznemu naszemu boiownikowi, i 
zborowi, który iest w domu twoim. 

3. Łaska wam * i pokóy niech będzie 
od Boga, oyca naszego, i PAna IEzu- 
sa Chrystusa, * Rzym. 1, 7. 

4, Dziękuię * Bogu moiemu, zawsze 
wzmiankę czyniąc o tobie w modli- 
twach moich, * Efez. 1, 16. 

1 Tess. 1,2. 2 Tess. 1, 3. 

5. Słysząc o miłości * twoićy i o wie- 
rze, którą masz przeciwko PAnu IE- 
zusowi , i przeciwko wszystkim Swię- 
tym; * Efez, 1, 15. Koloss. 1, 4. 

6. Aby społeczność wiary twoiéy by- 
ta skuteczna ku poznaniu wszystkiego 
dobrego,które w was iest przez Chry- 
stusa [Ezusa. Y 

4 Albowiem radość wielką mamy i 
pociechę z miłości twoiey, bracie! iż 
wnętrzności Świętych są ochłodzone 
przez cię. 

Il. 8. Przetoż choć mam wielką bez- 
jeczność w Chrystusie, abyraci roz- 
azał, co przynależy ; k 
9. Iednak dla miłości raczey proszę, 

takowym będąc, to iest Paweł stary, 


a teraz i.więzień IEzusa * Chrystu- 

sa. * 2 Tym. 1,8. 

10. Proszę eię tedy za synem moim 

* Onezymem, któregom urodził ** w 

więzieniu moićm; . * Koloss. 4, 9» 
** 1 Kor. 4, 15. 

11. Który tobie niekiedy był niepo- 
zyteczny, ale teraz tobie i mnie bar- 
dzo pożyteczny; któregom odesłał. 

12. Przetoż go ty iako wnętrzności 
moie przyimiy. 

13. Któregom ia chciał przy sobie 
zatrzymać, aby * mi posługował z8- 
miast ciebie w. więzieniu dla Ewan- 
gielii. * Filip. 2, 30. 

14. Ale bez * woli twoićy nie chcia- 
łem nic uczynić, aby dobry twóy u- 
czynek nie był iako z przymuszenia, 
ale z dobrey woli. * 2 Kor. 9,€. 

15. Albowiem snadź dla tego odłą- 
czył się był na chwilę od ciebie, abyś 
go zaś miał wiecznie, 

16. luż nie iako sługę, ale więcey 
niż sługę, to iest brata miłego, zwła- 
szcze mnie, a iako daleko więcćy to- 
bie i według ciała i w PAnu, 

17. Przetoż maszli mię za towarzy- 
sza, przyimiy go iako mię. 

18. A ieżlić w czem niepraw, alboć 
co winien, to mnie przyczytay. 

19. Iam Paweł napisat ręką moią, ia 
nadgrodzę, żeć nie rzekę, iżeś mi i 
samego siebie winien. | 

20. Tak, bracie! niech cię w tem u- 
zyię w PAnu, ochłodź wnętrzności 
moie w PAnu. 

21. Pewien będąc posłuszeństwa 

twe- 
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twego, pisałem ci, wiedząc, że i| 24. Marek, Arystarchus, Denias i 


więcey, niż mówię, uczynisz. 

22. Zaraz mi też i gospodę zgotny; 
albowiem spodziewam się, iz wam 
przez modlitwy wasze darowany bę- 


ę. 
23, Pozdrawiaią cię * Epafras, spół- 
więzień móy w Chrystusie [Fzusie, 
* Koloss. 1,7. r.4, 112. 


Łukasz, pomocnicy moi. 

25, Łaska PAna naszego IEzusa 
Chrystusa niech będzie z duchem 
waszym. Amen. 


Ten list do Filemona napisany 
jest z Rzymu przez Onezyma 
sługę. 


List Swiętego Pawła Apostoła do Zydów. 


Roznpzi.t L 
I. Aby naukę Chrystusowę zalecił, 
nayprzód o osobie iego mówi 1 « 3. 
li, a przekładając go nad Anioły 4. 
Mi. z różnych mieysc pisma S. Bo- 
stwa icgo dowodzi 5-14. 


(Lekcya na dzień S. lena, w trzeci 
dzień PAńskiego narodzenia, ) 


zęstokroć i wielą sposobów ma- 
wiał niekiedy Bóg oycom przez 
Proroki; 

2, W te dni ostateczne mówił nam 
przez * syna swego , którego postano- 
wił dziedzicem ** wszystkich rzeczy, 
przez *** którego i wieki uczynił. 

*lan.8,26. **Ps.2,8. **"*lan.1,3.10. 
Kołoss.1,16. 

3. Który będąc iasnością chwały i 
wyrażeniem * jstności iego, i zatrzy- 
mywaiąc wszystkie rzeczy słowem 
mocy swoiey, Oczyścienie ** grze- 
chów naszych przez samego siebie u- 
czyniwszy , usiadł na prawicy *** ma- 
iestatu na wysokościach,  *Kor.4,4. 

"*Efez.1,7. ***Zyd.8,(, r.12,2. 

II. 4. Dem się zacnieyszym ztawszy 
nad Anioly, czem zacnieysze nad nie 
odziedziczył imię. 

HI. 5. Albowiem któremuż kiedy z 
Aniołów rzekł: Tyś * iest syn móy, 
iam cię dziś spłodził? I zasię: la mu 
będę ** oycem, a on mnie będzie sy- 
nem?  *Ps.2,7, Dzie.13,33. Zyd.ń,5. 

**28am.7,14. 1Kron.22,10. r.28,7. 

6. A zasię, gdy wprowadza pierwo- 
rodnego na okrąg świata, mówi: A 
niech się mu kłaniaią * wszyscy Anio- 
łowie Boży. * Ps. 97, 7. 

7. A zasię o Aniołach mówi: Który 


Anioły swoie czyni * duchami, a sługi 
swọie płomieniem ognistym. 
* Ps. 104, 4, 

8. Ale do syna mówi: Stolica twoia, 
*o Boże! na wieki wieków: laska 
sprawiedliwości iest laska królestwa 
twego. *25am.7,16. 1Krom.17,14, 

Ps.45,7. 

9. Umiłowałeś sprawiedliwość, a 

nienawidziałeś nieprawości; przetoż 
mazał cię, o Boże! Bóg twóy oley- 
iem wesela nad Kee twoie. 

10. I tyś, PAnie! * na początku u- 
gruntował ziemię, a niebiosa są dzie- 
łem rąk twoich, * Ps. 102, 26, 

11. Onec pominą, ale ty zostawasz; 
A wszystkie iako szata zwiotszeią. 

12. A iako odzienie zwiniesz ie, i bę- ` 
dą odmienione; ale ty *tenżes iest, a 
lata twoie nie ustaną. * Mal. 3, 6. 

13. A do któregoż kiedy z Aniołów 
rzekł: Siądź * po prawicy moiey, do- 
kąd nie położę nieprzyjaciół twoich 
podnozżkiem nóg twoich?  *Ps.110,1. 

Matt.22,44, Mark.12,36. 

14. Izali wapscy nie są duchami u- 
sługuiącymi, którzy na posługę by- 
waią posłani dla tych, którzy zbawie- 
nie odziedziczyć maią? ] 


RozDziai Jl. 

I. Pokazuie, że nowego zakonu naua 
ki bardzićy przestrzegać mamy niż sta- 
rego 1-6 I). iż Chrystus PAN stał 
się człowiekiem, umarł i zmartwych- 
wstał 9. 10. Il. dla zbawiennego 
pozytku naszego 11 = 18. 


bruetoż musimy tém pilnićy prze- 
strzegać tęgo, cośmy słyszeli, by- 

śmy snadź nie przeciekli. 
2. Be 


266 Rozd. 2. 


„Kaki: DESĘDĄ 0. ZE 
2. Bo ponieważ przez Anioły mówio- 


ne słowo było pewne, a każde prze- 
stępstwo i nieposłuszeństwo wzięło 
sprawiedliwą zapłatę pomsty; 

3. lakoż my ucieczemy, ieżli zanie- 
dbamy tak wielkiego zbawienia, któ- 
re wziąwszy początek opowiadania 
przez samego PAna od tych, którzy 
go słyszeli. nam iest potwierdzone? 

4. Którym i Bóg świadectwo wyda- 


wał przez znamiona i cuda i rozliczne 
mocy i przez udzielanie Dacha świę- 


tego według woli swoićy, 


5. Albowiem nie Aniołom poddał 


świat przyszły, o którym mówimy. 
6. A źwiadczył ktoś na niektórem 
mieyscu, mówiąc: Cóż iest * czło- 


wiek, iż nań pamiętasz, albo syn czło- 


wieczy , iż go nawiedznsz? 
* [ob. 7,17. Pa.8,5. 

7. Na małą chwilę mnieyszym uczy- 
niłeś go od Aniolów, chwałą i czcią 
ukoronowałeś go, i postanowiłeś go 
nad uczynkami rąk twoich, 

8, Wszystkoś poddał pod nogi iego. 
*A poddawszy mu wszystko, nic nie 
zostawił, coby mu poddanego nie by- 
ło; lecz teraz ieszcze nie widziemy, a- 
by mu wszystko poddano było. 

* Ps.8,7. Matt. 28, 18. 
TI. 9. Ale tego, który na małą chwi- 


le RA stał się od Aniołów, | | 


JEzuss widziemy przez ucicrpienie 
śmierci chwałą i czcią ukoronowane- 
o, aby z łaski Bożey za wszystkie 
Patere skosztował. — * Filip. 2, R. 9, 
10. Albowiem należało na tego, dla 
* którego iest wszystko, i Ce które- 
go iest wszystko , aby wiele synów do 
chwały przywodząc, wodza ** zba- 
wienia ich przcz ucierpienie *** do- 
skonałym uczynił. *Przyp.16,4. 
Rzym.1 1,36, **Dzie.3,15, ***Łuk.24,26. 
HE 11. Boten, który poświąca, ici. 
którzy bywsią poświąceni, z iednego 
są wszyscy, dla którey przyczyny nie 
wstyd się, ich bracią nazywac, 

12. Mówiąc: Opowiem imię twoie * 
braci moiy, w pośrzodku zgroma- 
dzenia śpiówać ci będę. | *Ps.22,23. 

13. I zasię: Ia w nim * dufać będę; a 
zasię: Oto ia i dzieci, ** które mi dał 
** Bóg. *2Sara.22,3. Ps.18,3, 

“erJzai 8,18. **'laq.t7,6.9. 
14. Ponieważ tedy dzieci społeczność 


AD HEBRAEOS, 


maią ciała i krwi, i on także stał się 


Road. 2. 3. 


ich uczęstnikiem, aby przez * śmierć 

zniszczył ** tego, który miał władzą 

smierci, to iest diabia, *Ozeasz.13,14. 
**tlan.3,8. 

15. A izby wyswobodził te, którzy 
dla boiaźni śmierci po wszystek czas 
żywota podlegli byli niewoli. 

„16, Bo zaiste nigdzie nie przyiął A- 
niołów, ale nasienie Abraliamowó 
przyiął. 

17. Żkąd miał bydź we wszystkiem 
podobny braciom, aby był * miłosier- 
nym i wiernym naywyższym Kapła- 
nem w tem, co się u Boga na ubłaga- 
nie za grzechy ludzkie dziac miało. 

° *Zyd.4,15. Zyd.5,1. 

18. Albowiem że sam * cierpiał, bę- 
dąc kuszony, może tych, którzy są w 
pokusach, ratowac. Zyd.5,2. 


Rozpziuek III. 

I. Moyżesz mnieyszy od Chrystnse 
PAna t - 4, II. tak iako muieyszy 
iest sługa od pana swego 5. 6. IIL 
upominania i pogrożki a świadectwa 
Dawidowego 7. IV. ieżliby kto od- 
pornym był 8- li. V. albo ku po- 
słuszeństwu leniwym, aby tego za- 
nicchał 12 - 19. 


Vrzetoż, bracia święci, * powołania 
niebieskiego uczęstnicy! obaczcie 
** Apostoła i naywyż:zego Kapłana 
wyznania naszego, Chrystusa IEzusa, 
*iPiotr,1,15. Z, d.2,1. 

2. Wiernego temu, który go posta- 
nowił, iako i Moyżesz był * we wszy- 
stkim domu iego. * 4 Moy. 11, 7, 

3, Albowiem tem większey chwały 
ten nad Moyżesza godzien, im więk- 
szą cześć ma budownik domu, nizeli 
sam * dom. "Zach. 6, 13. 

4. Bo każdy dom bywa budowany 
od kogo; ale który wszystkie * rzecz 
zbudował, Bóg iest. * 2 Kor. 5, A 

lez. 2, 10. 
II. 5. A byłci * Moyżesz wierny we 
wszystkim domu iego, iako sługa, 
na ** świadectwo tego, co potem mia- 
ło bydź mówiono. * 4 Moy. 12.7. 
** 5 Moy. 18, 15. 18. 

6. Ale Chrystus žako syn nad domem 
swoim panuie, którego domem * my 
iesteśmy , ieźli tylko tę pewną ufność 
i tę 


| 
| 
| 


ui 
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i tę chwałę nadziei aż do końca sta- 
teczną zachowamy: * 1 Piotr. 2,5. 
III 7. Przetoż Legi mówi Duch świę 
ty: Dziś, ieżlibyście głos iego * usły- 
kai s Ps95, 8. Zyd. 4,7. 
IV. 8. Nie zatwardzaycież serc wa- 
szych, isko* w rozdrażnieniu, w dzień 
onego pokuszenia na puszczy, 
* 2 Moy, 17,7. 

9. Gdzie mię kusili oycowie wa*, i 
doświadczali mię, i widzieli sprawy 
moie przez czterdzieści lat, 

10. Dla tegom się rozgniewał na ten 
neród i rzekłem: Ci zawsze blądzą 
sercem, a oni nie poznawaią dróg 
moich. 

11. łakom przysiągł ° w gniewie 
moim, że nie wnidą do odnoczynie- 
nia moiego. *4Moy.14,23. 5Moy.1,35. 

Zyd.4,3.5. 
V. 12. Patrzcież, bracia! by snadź 
nie było w którym z was sercę złe i 
niewierne, któreby odstępowało od 
Boga żywego; 

13. Ale napominaycie iedni * drugie 
na każdy dzień, póki się Dziś nazywa, 
aby kto z was nie był zatwardzony o- 
szukaniem grzechu.  * 1 Tess. 5, 11. 

Zyd. 10, 25. j 

14. Albowiem staliśmy się * uczę- 
stnikami Chrystusa, ieźliże tylko po- 
czątek tego gruntu aż do końca ** sta- 
teczny zachowamy. * Rzym, 8,17. 

* Zyd, tt, 1. 

15. Przetoż póki bywa rzeczono: 
Dziś, * ieźlibyście głos iego usłyszeli, 
nie zatwardzaycież serc e mad s ia- 
ko w onćm rozdrażnieniu. ` 

*Ps.95,7.8, Zyd.3,7. 


' 16. Albowiem niektórzy nsłyszawszy, 


rozdraźnili PAna, ale nie wszyscy, 
którzy byli wyszli z Egiptu przez 
Moyżesza. 

17. A na któreż się gniewał przez 
czterdzieści lat? Izali nie na te, którzy 
grzeszyli, których ciała * poległy na 
puszczy?  *4 Moy. 14,37, r. 16, 40. 

; 1 Kor. 10, o. 

8. A którymże * przysiągł, że nie 
mieli Edo Doh iego? 
Aza nie tym, którzy byli nieposłu- 
sznymi? * 4 May. 14, 28, 

19. I widziemy, iż tam rńe mogli 
wniść dla niedowiarstwa. 


Do Zydów. 
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RozpziaŁ IV. 

I. Do grozby przydaw. Zydem u: 
pominanie, by suadz iako ich oyco= 
wie odpoczynienia zgotowanego nie u- 
tracili 4-10. II. ale aby się © ro, ide 
roby do niego weszli, pilnie starali 
11-13. ITI. A zatym mówi o kaptań- 
slwie Chrystusowóm 14- 16. 


tżóymyz się tedy, nby snadź zanie- 

dbawszy obietnicy o weyścią do 
odpoczynienia iego, nie zdał się kto z 
was bydź upośledzony. 

2 Albowiem i nam zwiastowona iest 
Ewangielia iako i onym; ale im nie 
pom go słowo, które słyszeli, przeto 
iż nie rvło złączone z wiarą tych, któ- 
rzy słyszeli. 

4. Albowiem wnidziemy do odpo- 
czynienia, którzyśmy uwierzyli, iako 
powiedział: Przetożem przysiągł * w 
gniewie moim, ze nie wnidą do odpo- 
czynienia moiego; choć dokonane są 
dzieła Boże od założenih świata. 

* Fe, 95,11. Zyd. 3, tt. 

4. Albowiem tak powiedział na ie- 
dnem mieyscu o U Fin dniu: I od- 
poczynął Bóg dnia siódmego od 
wszystkich spraw swoich, 

h t Moy.2,2. 2 Moy. 20, 11. 

5. A tu zasię; * Ze nie wnidą do od- 
poczynienia mego.  * 4 Moy. 14, 30. 

6. Ponieważ tedy to zostaw, że nie- 
którzy wchodzą do niego, a ci, któ- 
rym pierwey zwiastowano, nie weszli 
lla niedowiarstwa, 

7. Zasię naznacza dzień niektóry: 
Dziś, mówiąc * przez Dawida po tak 
długim czasie (iako powiedziano: ) 
Dziś, ieżlibyscie głoś iego usłyszeli, 
Aie zatwardzayciez serc waszych. 

* Ps.95,7, Zyd.3,7, 

8. Albowiem ieżiiby im Iozne odpo- 
czynienie sprawił, nie mówił by był 
potym o inszym dniu. 

9, A tak zostawa ieszcze odpoczynie- 
nie ludowi Bożemu. 

10. Albowiem ktokolwiek * wszedł 
do odpoczynienia iego, i on także od- 
poczynął od spraw swoich, iako i Bó 
od swoich. * Obiaw. 14, 13. 
IL. 11. Stęraymyż się tedy, abyśmy 
weszli do orego odpoczynienia, żeby 
kto nie wpadł w tenże przykład nies 
dowiarstwa. 

12, Boć 
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12. Boć zywe iest słowo Boże, i sku- 
teczne, i przeraźliwsze nad wszelki * 
miecz po obu stronach ostry, i prze- 
nikaiące aż do rozdzielenia i duszy i 
ducha, i stawów ,i spików, i rozezna- 
waiące myśli i zdania serdeczne. 

* Izai, 49, 2, 

13, A niemasz żadnego * stworzenia, 
któreby nie było iawne przed obli- 
czem iepo; owszem wszystkie rzeczy 
obnażone są i odkryte oczom tego, o 
którym mówimy. * Ier. 23, 23, 24, 
LIT. 14. Przetoż maiąc naywyższego * 
Kapłana wielkiego, który przeniknął 
** niebiosa,IEzusa, syna Bozego, trzy- 
maymyż się tego *** wyznania. 

*Żyd.6,20. *Zyd.9,24. ***Zyd.3,1. 

15. Albowiem nie mamy nay wyższe- 
go Kaplana, któryby nie mogł * z na- | 
mi cierpieć krewkości naszych, lecz 
skuszonego we wszystkiem na podo- 
bieństwo nas, oprócz xrzechu. 

K "yd. 2% 13. 

16. Przystąpmyż tedy z dufnością do 
tronu łaski, abyśmy dostąpili milo- 
sierdzia, i łaskę znaleźli ku pomo- 
cy czasu przygodnego. 


RozpDziańżń V. 

1. Naywyżuzego Kapłana urząd 1-5. 
Ji. Ghrysius nam od Boga postano- 
wiony naywyższym Kapłanem 6. 11), 
a on to; co mu właśnie nalsżało, 
prawdziwie odprawił 7 - 14. 


Albowiem kazdy napayay Kapłan 

z ludzi wzięty za ludzie bywa po- 
stanowiony w tych rzeczach, które 
do Boga należą, to iest, aby oharo- 
wał dary, i ofary za grzechy. 

2. Któryby mogi, iako przystoi, uża- 
lic się nieumieiętnych i błądzących, 
będący sam obłozony krewkością. 

3. A dla tey iest powinien, iako za 
lud, tak i sam za się * ofiarowac za 
grzechy, YA 3 Moy. 16, 3. 4. 

4, A nikt sobie tey czci nie bierze, 
tylko ten, który bywa powołany od 
Boga, iako * i Aaron. — *ZMoy.28,1. 

1Kron.23,13. 

5. Tak i Chrystus nie sam sobie tey 
czci przywłaszczył, aby się stał nay- 
wyższym Kapłanem; ale ten, który 
mu rzekł: Syn móy * iesteś ty, iam 
cię dziś spłodził. 


*Pz.2,7. Żyd.1,5. | 


RAEOS. Rond. 5. 6. 


II 6. lako i na inszćm mieyscu mówi: 
"Tyś iest * Kapłanem na wieki według 
porządku Melchysedekowego. 
*Ps.110,4, Zyd.7,17. 
III. 7. Który za dni ciała swego mo- 
dlitwy i uniżóne * prożby do tego, 
który go mogł zachować od.$mierci, 
z wołaniem wielkiem i ze łzami ofia- 
rował, i wysłuchany iest dla uczciwo- 
ści. *Matt.27,46. Mark.14,36. 
Łuk.22,44, Ian.12,27. 

„8. A choc był synem Bożym, wszak- 
zę ztego, co cierpial, * nauczył się 
posłuszeństwa. 3 * Filip. 2, 8. 

9. A tak doskonałym będąc, stał się 
wszystkim sobie posłusznym przyczy- 
ną zbawienia wiecznego, 

10. Nazwany będąc od Boga Kapta- 
nem naywyższym według porządku 
Melchysedexowego. 

11. O którym wieleby się miało mó- 
wić, i trudnych rzeczy do wyłożenia; 
aleście się wy stali * leniwi ku słucha- 
niu. * lan. 16, 12. 

12, Albowiem maiąc bydź Nanczy- 
cielami względem czasu, zasię potrze- 
buiecie, aby was uczono, które są 
pisnge początki mów Bożych, i sta- 
iście się iako mleka potrzebuiący, a 
nie twardego pokarmu. 

13. Bo każdy, co się tylko mlekiem 
karni, ten nie iest powiadomy mowy 
sprawiedliwości; (gdyż iest * niemo- 
wiątkiem. ) * 1 Kor. 3, 1, 2. 

14. Alec doskonałym należy twardy 
pokarm, to iest tym, którzy przez 
przyzwyczaienie maią zmysły wycwi- 
czone * ku rozeznaniu dobrego i złe- 
go- * Izai. 7, 15. 16. 


RdzDnDziaŁ VI. 

I. Duchowne lenistwa Zydów stro- 
fuie 1-3. I]. srogą pomstę odstępu” 
iącym od prawdy Bozćy opowiada 4- 
6. III. do pilućy służby Eożćy upo- 
mina 7-12. IV. przykład Abrahamów 
przypomina 13-16. V. wiarę na sło- 
wie Bożóm polegaiącą 17. 18. VI. do 
kotwicy przyrównywa 49. 20. 


przetoz zaniechawszy początecznych 
_ nauk o Chrystusie, mieymy się ku 

doskonałości, nie znowu zakładaiąc 
runty pokuty od uczynków mar- 
twych, i wiary w Boga, 

2. Nau- 
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2. Nauki o chrzcie i o wkładaniu rąk 


i o powstaniu umarłych i o sądzie 
wiecznym;  , 

3. A to uczyniemy, ieźli tylko Bóg 
dopuści. *Dzie.18,21. 1Kor.4,19. 
II. 4. Albowiem * nie można iest, aby 


ci, którzy są raz oświeceni, i skoszto- 


wali daru niebieskiego, i uczęstnika- 
mi się stali Dacha świętego, 
*Matt.12,31, Zyd.10,26. 2Piotr.2,20, 


5. Skosztowali też dobrego słowa 


Bożego, i nocy przyszłego wieku, 
6. Gdyby odpadli, aby się zaś odno- 


wili ku pokucie, iako ci, którzy sobie 
znowu krzyżuią syna Bożego, iiawnie 


o srolnocĄ. 


II. 7. Albowiem ziemia, która czę- 
sto na się przychodzący deszcz piie, i 
rodzi ziele przygodne tym, którzy ią 
sprawuią, bierze błogosławieństwo 


od Boga; 


8. Lecz która przynosi ciernie i osty, 
odrzucona iest i * bliska przeklęctwa, 


która na koniec bywa spalona. 
* Matt. 21, 19. 
9.1 wszakże, naymileysi! pewni- 


śmy o was coś lepszego i zbawienia 


blizszego, chociaż tak mówimy. . 


10. Albowiem nie 'iest Bóg niespra- 


wiedliwy, aby zapamiętał pracy wa- 


széy i pracowitey miłości, którąście 
okazali ku imieniu iego, gdyście słu- 


żyli Świętym iieszcze służycie. 


11. A żądamy, aby każdy z was toż 
staranie pokazował ku nabyciu zupeł- 


ney nadziei aż do końca, 


12. Abyście nie byli gnuśnymi, ale 
naśladowcami tych, którzy przez wia- 
rę i cierpliwość odziedziczyli obie- 


tnicę. 


ę 
IV. 13. Albowiem Bóg obietnicę czy- 
nag ye AEG wi, gdy nie miał przez 
ogo większego przysiąc, przysiągł * 
e +1 Moy.22:ł6, 


przez siebie samego, 
Ps.105,9, Łuk.1,73. 
14. Mówiąc: Zaiste błogosławiąc * 


błogosławić ci będę, i rozmnażaiąc 


rozmnożę cię. *LMoy.12,3. r.17,4. 
r.22,17. 

15. A tak długo czekaiąc, dostąpił o- 
bietnicy, 

16. Ludzieć w prawdzie przez więk- 
szego przysięgaią, s preysiega, która 
się dzieie ku dotwier zeniu, iest mię- 
dzy nimi końcem wszystkich sporów. 


Do Z y d ó w. 
V. 17. Dla tego teg Bóg chcąc dosta- 
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tecznie okazać dziedzicom obietnic 
nieodmienność rady swoićy, uczynił 
na to * przysięgę, * 1 Moy: 22, 17. 

18. Abyśmy przez dwie rzeczy nie- 
odmienne (w których niemożna, aby 
Róg kłamai,) warowną pociechę mie- 
li, my, którzyśmy się uciekli ku o- 
trzymaniu wystawionćy nadziei, 

VI. 19. Którą mamy iako kotwicę 
duszy, i bezpieczną, i pewną, i wcho- 
dzącą aż wewnątrz za zaslonę, 

20, Gdzie przewodnik dla nas wszedł 
lEzus, stawszy się według porządku 
Melchysedekowego naywyższym Ka- 
płanem na wieki, 


RozDvz1ia£k VII. 

I. Go potrzeba uważać w Melchy- 
sedeku 4-14. II. w ezćm mu podo. 
bny iest Chrystus 15-19. III. czema 
zakon Ewangielii ustępować nia 20-28. 


Ąlbowiem ten * Melchysedek był 
Krói Salem, Kapłan Boga nay- 
wyższego, który zaszedł drogę Abra- 
hamowi, gdy się wracał od porażki 
Królów, i diz mu. 
* 1 Moy. 14, 18. 

2. Któremu i dziesięciny ze wszy- 
stkiego udzielił Abraham; który uay- 
przód wykłada się Król śe Aki! 
wości, potym też Król Salem, co iest, 
Król pokoiu. 

3. Bez oyca , bez matki, bez rodu, a- 
ni początku dni, ani końca żywota nie 
maiąc, ale praypodebany będąc syno- 
wi Bożemu, zostawa Kapłanem na 
wieki: 

4, Obaczcież tedy, iako wielki ten 
był, któremu też dziesięcinę z łupów 
dał Abraham Patryarcha. 

5. A ci, którzy są z synów Lewiepo, 
*urząd kak rzyimuiący, rozka- 
zanie maią, aby = i dziesięcinę od 
ludu według zakonu, to iest, od braci 
swoiéy, choć wyszli z biódr Abraha- 
mowych.  *4Moy.18,21. 5Moy.1B8,1. 

6. Ale ten, którego rod nie iest po- 
czytany między nimi, dziesięcinę * 
wziął od Abrahama, i temu, który 
miat obietnicę, blogosławił. ` 

* | Moy. 14, 20. 

7. A bez wszelkiego sporu mniey- 

szy 
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szy od większego błogosławieństw 
bierze, 

8, A tud dziesięciny biorą ludzie, 
którzy umiernią; tam zasię on, o któ- 
ryrn świadczono, iż żyie. 

Y, A iż tak rzekę, i sam Lewi, który 
dziesięciny bierze, dał w Abrahamie 
dziesię Tinę, o 

10. Albowiem ieszcze był w biodrach 
oycowskich, gdy wyszedł przeciwko 
niemn Melcbysedek. 

11. A przetoż byłali doskonałość 
przez kaplaństwo Lewitski», (gdyż za 
niego wydany iest zakon ludowi.) ia- 
każ tego jeszcze była potrzeba, aby in- 
szy Kaplan wodług porządku Melchy- 
sedekowego powstał, a nie był * we- 
dług porządku Asronowego miano- 
wany £ * Żyd.5, 10. 
12. A ponieważ kapłaństwo iest prze- 
niesione, musi też i zakon przeniesio- 
ny bydź. 

13; Bo ten, o którym się to mówi, 
inszego iest pokolenia, z którego ża- 
den nie służył oltarzowi. 

14. Albowiem iawna iest, iż z poko- 
lenia [ludowego * poszedi PAn nasz, o 
ktőrém pokoleniu nic 2 strony ka- 
płaństwa nie mówił Moyżesz. | 
*1M,49,8.19.11. Matt.2,6. Obiaw.5,5. 
Il. 15. Owszem obficie to ieszcze i z 
tego iawna test, iż powstał inszy Ka- 

łan według porządku Melchysede 

weg” , F. : 

16. Który się stał nie wedłu zako- 
nu przykuzania cielesnego, ale we- 
dług mocy żywota nieskazitelnego. 

47. Albowiem (vk świadczy: Tys 
iest * Kapłanem na w ek: według po- 
rządku Melchysedekow "go. 

* Ps. 110,4, Zyd. 5,6. 

48. Bo się stało * zniesienie onego 

rzyszłego przykazania dla słabości 
iego i niepozytku. * Gal. 4,9 

49. Bo niczego do doskonałości nie 
przywiodł zakon; ale na mieysce iego 
wprowadzona iest lepsza nadzieja, 
przez którą * się przyb a do Bo- 

a, *E er, % 18. 
Pri. 20. A to i względem tego, że nie 
bee przysięgi iest wprowadzona, 

21. Boć się oni bez przysięgi Kapła- | 
nami stawali, a ten z przysięga przez 
tego który rzekł do niego: Przysiągł 
Pa, a nie będzie tego zaiował: Tyi 


RAEOŚS  fozd. 7. 8, 


jest Kapłanem na wieki według po- 
sządkuMekh ysedokowogo. Ga 
, * Ps. 110, 4. 

22, Tak dalece lepszego * przymie- 
rza stał się rękoymią IEzus. *Zyd.8,6- 

23. Więc też onych wiele bywało 
Kapłanów dla tego, iż im śmierć nie 
dopuściłą, zawsze trwać. 

24. Ale ten, iż na wieki zostawa 
wieczne ma kapłaństwo; 

„25. Przetoż i doskonale zbawić mo- 
że te, którzy przezeń przystępuią do 
Boga, zawsze żyiąc, aby * orędował 
za nimi. *Rzym.8,34, 1lan.2,1.2. 

26. Takiegoć * zaiste przystało nam 
mieć naywyższego Kapłana, święte- 
go, niewinnego, niepokalanego, od- 
PRACE, x od gf i któ- 
ryby się stał wyższy nad niebiosa; 

Zyd. 4, MIR A 1 Piotr. 2, 22. 

27. Któryby nie potrzebował na ka- 
żdy * dzień, iako oni naywyżsi Ks- 
plani, pierwćy za swoie grzechy wła- 
sue ofiar sprawować, a potym za ludz- 
kie; bo to uczynił raz samego siebie o- 
fiarowawszy. *3Moy.9,8. r.16,6. 

d.5,3, 

28. Albowiem zakon ludzie * podle- 

łe krewkości stanowił za BE 
(apłany; ale słowo przysięgi, które 
się stało po zakonie, postanowiło sy- 
na Bożego ** doskonałego na wieki. 

*Zyd.5,1.2. **Zyd.2,10. r.5,9. 


RozDziutk VIII. 


1. Aby tém pewnićy zniesienia ee- 
remonii zakonnych dowiódł 1-4. II, 
przypomina, że dla tego były dosta- 
nowione, aby niebieskiemu przyby- 
rkowi służyły 5-1. JIL Z leremia- 
sza 8-19. IV. pokazale, że stary tee 
stament poprawy potrzebował 13. 


le summa tego, co się mówi, ta iest: 

Iż takiego mamy naywyzszego Ka- 

płana, który usiadł na prawicy stolicy 
wielmożności na niebiesiech; 
>Mark.16,19. Zyd.1,3. r.12,2: 

2. Sługą będąc świątnicy, a prawdzi- 
wego onego przybytku, który Pan 
zbudował, a nie człowiek, 

3. Albowiem każdy naywyższy Ka- 
plan ku ofarowaniu darów i ofiar by- 
wa postanowiony , zkąd potrzeba by- 
ło, aby i ten miał, coby "=, b 
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4. Bo gdyby był na ziemi, nie byłb 
Kaki, Póktb zostawali oni Ka. 

tani, którzy według zakonu dary o- 

ruią, 
IL. 5, Którzy służą kształtowi * i cie- 
niowi rzeczy niebieskich, iako Moy- 
żeszowi od Boga powiedziano było, 
gdy miał dokończyć przybytku: Pa- 
trzayże, (mówi,) abyś ** uczynił 
wszystko wedlug kształtu, któryc iest 
Okazany na tey górze. *Kol.2,17. 
"2Moy.25,40. Dzie.7,44. 
6. Ale teraz nasz Kapłan tém zacniey- 
szego urzędu dostąpił , im iest pośrze- 
dniem lepszego * przymierza, które 
lepszemi obietnicami iest utwierdzo- 
ne, * Zyd. 9, 15. 

7. Bo gdyby ono pierwsze było bez 
przrenny, tedyćby wtórema nie szu- 

ano mieysca. 

NI. 8. Albowiem ganiąc Zydy, * mó- 
wi: Oto, dni idą, mówi Pan, gdy u- 
czynię z domem lzraelskim i z dọ- 
mem ludskim przymierze nowe, 
*jer.31,31. r.32,37. Bzym.1 1,27. 
Zyd.10,16, 

9. Nie według przymierza, * którem 
uczynił z oycami ich w dzień, które- 
gom ie uiął za rękę ich, abym ie wy- 
wiódł z ziemi Kgipskićy; albowiem 
oni nie zostali w tćm przymierzu 
moim, a lam ich zaniedhali mowi 
Pan. +2 Moy. 1% 5. 
10. Przetoż toc iest przymierze, * któ- 
re postanowię z domem Izrnelskira 
po tych dniach, mówi Pan: Dam pra- 
wa moie w myśl ich, i na sercach ich 
napiszę ie, i będę** Bogiem ich, a oni 
będą łudem moim. *Ier.31,33. 

Fzech.11,20. **Zacl.8,8. 2Kor.6,16. 

Obiaw.21,3. 

11. I nie będzie uczył żaden bliźnie- 
go swego, i żaden brata swego, mó- 
wiąc: Poznay PAna; albowiem wszy- 
icy mię poznaią, od naymnicyszego z 
nich aż do naywiększego z nich. 

12. Bo miłościw będę nieprawościom 
ich, a grzechów ich i nieprawości ich 
nie wspomnię więcćy. 

IV. 13. A gdy mówi: Nowe; pierwsze 
czyni wiotchem; a to, co wiotszeie i 
zatarzeie się, bliskie jest zniszczenia, 
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Do Zydów. 
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RorDnzraŁ 1X. 

I. Postanowienie przybytku ( - 9. 
M. i obrzędy zakonne do prawdy w 
Chrystusie okazanćy stosuiąc 10 - {4 
III, zamyka, iż nam więcey żadnego 
inszego Kapłana nie potrzeba 15 - 23. 
1V. gdyż sam Chrystus w nowy! te= 
stamencie ten urząd wykonywa 24-28, 


miałoć i * pierwsze ono przymie- 
rze ustawy około R Bożéy i 
świątnicę świecką.  *2 Moy. 25,8. 

2, Albowiem sprawiony * był przy- 
bytek pierwszy, w kóry M Ma 
cenik, i stół, i pokładne ** chleby, 
który zwano świąticą. *?Moy.26,1. 

r.36,8. **2Moy.35,13, 

3. A za drugą zasłoną był przybytek, 
który zwano * świątnicą nayświętazą, 
*2Moy.16,33. 

4. Maiąc złotą kadzilnicę, i erzynię 
* przymierza zewsząd złotem powle» 
czoną, w którey było ** wiadro zlo- 
te, maiące w sobie mannę, i łaska Aa- 
ronowa, która była zakwitnęła, i *** 
tablice przymierza. *2Moy.25,10. 

**x2M.16,53. 4M.17.10, ***SN1.10,1. 

1Król.8,9. 2Kron,5,10. 

5. A nad skrzynią byli * Cherubino- 
wie chwały, którzy zacieniali ubłagale 
nią, o których rzeczach traz nie po- 
trzeba mówić o każdćy z osobna, 

* 2 Moy. 25, 18. 

6. A to gdy tak przygotowano, do 
pierwszego przybytku zawsze* wcho- 
dzą Kapłani, służby Boże odprawu- 
iąc; *4 Moy, 18, 3. seqq. 

7. Ale do drngiego raz * w rok sam 
naywyższy Kaptan, nie bez krwi, któ- 
rą ofiarnie sarn za ** się i za ludzkie 
niewiadomości. *2Moy.30,10. 

3Moy.16,2. *Zyd.7,27: 

8. Przez co dawa znać Duch święty, 
iż * jeszcze nie ię obiawiona droga 
do świątnicy, póki ieszcze trwał pier- 
wszy przybytek, * Tan. 14, 6. 

9, Który był wzorem na ten tera- 
źnieyszy Czas, w którym dary i ofiary 
bywaią ofiarowane, które nie mogą w 
sumnieniu doskonałym * uczynić te- 
go, co słuzbę Bożą odprawńie; 

* Zyd. 7,19. r. t0, 1.4. 
II, 40. Tylko w pokarmach i w na- 
poiacb i w różnych omywaniach i w. 
BSTR 
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Roza. 9. 10, 


p W I c A 


ustawach cielesnych aż do czasu na- 
prawienia włożone były. 
(Lekcya na niedz. białą. ) 
11. Ale Chrystus przyszedłszy, * 
naywyzszy Kapłan przy- 
szłych dóbr, przez większy i dosko- 
nalszy przybytek, nie ręką zbudowa- 
ny, to iest, nie tego budynku; 
z * Zyd. GIAUR 
12. Ani przez krew kozłów i cielców, 
ale przez. własną * krew swoię wszedł 


raz do świątnicy, znalazłszy wieczne || 


odkupienie. * Żyd. 10, 12. 
13. Albowiem ieżli krew wołów * i 
kozłów i popiół iałowicy pokrapiaią- 
cy splugawione poświąca ku oczye 
szczeniu ciala; * 3 Moy. 16, 14. 
14, Iakoż daleko więcey * krew 
Chrystusowa, który przez Ducha wis- 
cznego samego siebie ofiarował niena- 
ganionym Bogu, oczyści sumnienie 
wasze od uczynków EK ku 
służeniu Bogu ** zywemu?  *IPiotr. 
1,19. 1lan.1,7. *"Fuk.1,74, Bzym.6,13. 
Ili. 15. I dla tego iest nowego testa- 
mentu pośrzednikiem, aby, gdyby * 
śmierć nastąpiła na odkupienie onych 
występków , które były pE pier- 
wszym testamentem, ci, tórzy są 
powołani, wzięli obietnicę wieczne- 
o deaa] * Rzym. 5,6, 
16. Albowiem gdzie iest testament, 
otrzeba, aby śmierc nastąpiła tego, 
n czyni testament, 

17. Bo testament * tych, którzy 
zmarli, zmocny iest, gdyz ieszcze 
nie iest ważny, póki żyw ten, co te- 
stament uczynił. * Gal. 3, 15. 

18. Zkąd ani on pierwszy testainent 
bez krwi nie był poświęcony. 

*'19. Albowiem gdy * Moyżesz wszy- 
stko przykazanie według zakonu opo- 
wiedział wszystkiemu ludowi, wzią- 
wszy krew cielców i kozlów z wodą 
i z wełną szarłatową iz hyzapem, i sa- 
me księgi i lud wszystek pokropił, 

*2 Moy. 24, 5. 6. 

20. Mówiąc: Tac iest” krew przy- 
mierza, które wam SW przykazał. 

* 2 Moy. 24,8. 

21. Do tego i pybyic i wszystko 
naczynie do służby Bożey należące 
krwią także * pokropił. *2Moy.40,9. 

3Moy.16,14. AMoy.?,1. 

22. A niemal wszystko według zako- 


nu *krwią oczyściono bywa, a bez 
rozlania krwi nie bywa odpuszczenie 
grzechów, * 3 Moy. 17,11: 
23. A. tak potrzeba było: aby kształty 
onych rzeczy, które są na niebie, temí 
rzeczami były Oczyścione , a same rze- 
czy niebieskie lepszemi ofiarami, ni- 
zeli te. 
1V. 24. Albowiem Chrystus nie wszedł 
do świątnicy ręką uczynioney , któpa- 
by była wizerunkiem prawdziwey, a- 
e do samego nieba, * aby się teraz o* 
kazował przed oblicznością Bożą z8 
nami. * Rzym. 8, 34! 
25. A nie izby ofiarował samego sie- 
bie, iako naywyższy * Kaplan*wcho- 
dzi do świątnicy co rok ze krwią cu- 
dzą; *2 Moy.30, 10, 
26, (Bo inaczey musiałby był czę: 
stokroć cierpiec od początku świata,) 
lecz teraz * przy skończeniu wieków 
raz obiawiony iest ku zgładzeniu 
grzechu przez oliarowanie samego 
siebie. * 1 Kar, 10,11. 


27. A iako postanowiono ludziom; 
raz * umrzeć, a potym ** będzie sąd; 
*|Moy.2,17. 1ob.30,23. Syr,14,18. 
**Iob.19,29, Ps.7,9. 

28. Tak i Chrystus, * raz będąc ofia- 
rowany na zgładzenie wielu grze- 
chów, drugi raz się bez grzechu o- 
każe tym, którzy go oczekiwaij ** ka 
zbawienin. *Rzym,5,6.8. 
1Piotr.3,18, **Filip.3,20, 


RozopziaŁ X, 

I. Niedoskiowałość ofiar zakonnychy 
iż na każdy rok powierzane były 1-4, 
H. Chrystutowa olara iedyria wieczna 
5. III. Vawidowe o tém świadectwo 
6-968. IV. Surowa grożba tym, któs 
rzyby Chrystusowę łuskę odrzucili 29- 
35, V. cierpliwość 36. 37. VI, z wia” 
ry pochodząca zalecana 38, 39, 


lbowiem zakon maiąc * cień przy- 
A szłych dobr, a nie Tah Ea ie 
czy, iednakiemiż ofiarami, które na 
każdy rok ustawicznie oliarnią, nigdy 
nie może tych, którzy do nich przy- 
stępuią , doskonałymi uczynic. 
*Koloss.2,16,17. 
2. Bo inaczćy przestanoby ich było 
ofiarować, przeto, zeby iuz nie mieli 
za- 
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aadnego sumnienia o grzechy ci, któ- 
rzy oharnią, będąc raz oczyścieni. 

3. Ale przy tych ofiarach dzieie się 
Pomirda grzechów na każdy 
rok. 

4. Albowiem nie można rzecz, aby 
krew * wołów i kozłów miała gładzić 
"Ra h * 3 Moy. 16, 14. 

I, 5, Frzetoż wchodząc na świat, mó- 
wi: Ofiary i obiaty * nie chciałeś, aleś 
mi ciało sposobił. 
HI. 6. Całopalenia i ofiary za grzech 
nie upodobałyć się. i 

7. Tedym rzekł: Oto idę, (na począ- 
tku ksiąg napisano *o mnie,) abym 
czynił, o Boże! wolą twoię. 

i * Ian. 5, 46. 

8. Powiedziawszy wyżćy: Ześ ofia- 

ry i obiaty i całopalenia i ofiary za 

ech nie chciał, ani sobie upodobał, 

które według zakonu bywaią oliaro- 
wane.) 

9. Tedy rzekł: Oto idę, abym czynił, 
o Boże! wolą twoię; znosi pierwsze, 

ostanowil. 
10. Przez For wolą iestesmy po- 
święceni przez ofiarę ciała IEzusa 
Chrystusa raz uczynioną . 

11. A wszelki Kapłan stoi na każdy 
dzień, służbę Bożą odprawuiąc, a ie- 
dnakież ofiary częstokroć ofiarniąc, 
które nigdy grzechów zgładzić nie 
mogi ji 

12, Lecz ten iednę ofiarę ofarowa- 
wszy za grzechy, na wieki siedzi * na 
prawicy Bozey, * Mark. 16, 19. 

Dzie. 2, 33. Zyd. 1,3. 
13. Na koniec oczekiwaiąc, ażby po- 


, łożeni * byli nieprzyjaciele iego pod- 


nożkiem nóg iego. * Ps. 110, 1. 


Zyd, 1, 13. 


14. Albowiem kai ofiarą doskona- 


łymi uczynił na wieki te, którzy by- 
waią poświęceni. 


15. A świadczy nam to i sam Duch 
święty ; albowiem powiedziawszy 
pierwey: 


16. Toc iest przymierze, które * po- 
stanowię z nimi po onych dniach,mó- 
wi PAn: Dam prawa moie do serca 
ich, a na myślach ich napiszę ie, 

*ler.31,33, Rzyma4ti2. Zyd.8,8.10. 

17. A * grzechów ich i nieprawości 
ich nie wspomnię więcey; *ler.31,34. 

18. A gdziec iest odpuszczenie icli, 


Do Zydów. 


= Ps, 40,7. 8. | 
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iużci więcey ofiary nie potrzeba za 
grzech. 

19. Maiąc tedy, bracia! * wyolnośc, ** 
wniść do świątnicy przez krew IEzu- 
sowę, *1lan.2,28, **Rzym.5,2, 

20, (Drogą nową i żywą, którą nam 
poświęcił przez zasłonę, to iest, przez 
ciało swoje. ) 

21..1 * Kapłana wielkiego nad doz 
mem Bożym; * Zyd. 4, 14. 16. 

22. Przystąpmyż z * prawdziwćm 
sercem w zupełności wiary, maiąć ** 
oczyścione serca od sumnienia zlego, 

*Efez.3,12. Zy d,4,16. *eŻyd.13,18, 

23, I * omyte ciało wodą czystą, trzy- 
maymy wyznanie nadziei niechwieij- 
ce się; (boć wierny iest ten, który o- 
biecat; ) Ezech, 36; 25. 

24. I przypatruymy się jedni drugina 
ku * pobudzaniu się do miłości i do 
dobrych uczynków, *lan.13,34, 
25. Nie opuszczaiąc społecznego zyro- 
madzenia naszego , iako niektórzy o- 
byczay maią, a e napominaiąc iedm 
drugich, a to tém więcćy, czem wię- 
cey widzicie, iż się on dzień * przy- 
bliža. * 1 Ian, 2, {8. 

26. Albowiem ieżlibyśmy * dobro- 
wolnie grzeszyli po wzięciu znaiomo- 
ści prawdy, nie zostawałaby iuż oha- 
ra za grzechy, *4Moy.15,30. 

27, Ale straszliwe * niejakie oczeki- 
wanie sądu, i zapalenie ognia, który 
pożrzeć ma przeciwniki. Śzech.36,3. 

28. Ktoby odrzucił zakon * Moyże- 
szów ; bez milosierdzia za świade- 
ctwem ** dwu albo trzech *** umiera, 
*5Moy.17,2.5, „**Matt.18,16. lan.8,17, 

2Kor.13,1. ***$Moy.19;15, 
IV, 29, Co się wam * zda? lakoż aroz- 
szego karania godzien iest ten, ktolby 
syna Bożego podeptał, i krew * przy- 
mierza, przez którą bri poświęcony; 
za pospolitą miał, i Ducha łaski ze- 
lzył? *Zyd.12,25. **tRor.t 1,25. 

30. Albowiem znamy tego, który 
powiedział: Mnie " pomsta, ia oddam, 
mówi PAn; i zasię: An sądzić ** bę- 
dzie lud swóy. *Rzym.12,19, 

**5Moy.32,36. 

31. Strasznać rzecz iest; * wypaść w 
ręce Boga żywego.. < 

32, Wspomniycie na dni pierwsze, 
w których będąc oświeceni, znosili- 
ście wiciki bóy * utrapienia, *Gal.3,4. 

(s) 33. Lu- 
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niem i utrapieniein. na * podziw wy- 
stawieni, lub teź gdyście się stali u- 
częstnikami tych, z którymi się tak 
obchodzono. xi Kor.4,9. 

34. Albowiemeście i z więzienia me- 
go zemną utrapieni byli, i rozchwyce- 
nie * maiętności waszych przyięliście 
%* z radością, wiedząc, że macie w s0- 

bie lepszą maiętność w niebie, *** i 
trwaiącą. *1Tess.2,14. **Dzie.5,41. 
*4x*Matt.6.20. r.19,2t. 

35. Przetoż nie odrzncaycie dufno- 
ści waszćy , która ma wielką zapłatę; 
V. 36. AIGŁARAM cierpliwości wam 
potrzeba, abyście wolą Bożą czyniąc, 
odnieśli obietnicę. 

37. Boc ieszcze bardzo, bardzo ma- 
łuczko, a oto ten, który ma przyjść, 

rzyidzie, a nie omieszka. 

I. 38. A sprawiedliwy z wiary * żyć 
będzie; a ieźliby się kto schraniat, nie 
kocha się w nim dusza moia. 

*Abak.2,4. Rzym.1,17. Gal.3,11. 

39. Lecz my nie iesteśmy z tych, któ- 
rzy się schraniaią ku SR: ale z 

ch, którzy * wierzą ku pozyskaniu 

bszy. Tob. 2,8. 


Rożbrra- XL 

I Powiedziawyszy, co iest wiara, {. 
JI. dowodzi, iż nie inaczćy wszyscy, 
którzy od początku świata zbawieni 
byli 2. 3. UI. Bogu służyli 4- 34. 
Jý. męki cierpieli i Bogu się podali, 
tylko przez wiarę; aby wiedzieli Zy- 
dowie, że tylko przez samę wiarę w 
świętą iedność z oycami mogą bydź 


złączeni 35 - 40. 
A wiara iest * gruntem tych rzeczy, 
których się spodziewamy, ido- 
wodem rzeczy niewidzialnych; 
* Rzym. 3, 38, 

Il. 2. Albowiem przez nię świadectwa 
doszli fuj abo 

3. Wiarą rozumiemy, iż świat* iest 
sprawiony słowem Rożem, tak ż'rze- 
czy, które “w dziemy, nie stały się 7 
rzeczy widzialnych, ale z niczego. 

d *1Moy.t;t, Ian.t1,3. 
NI. 4. Wiarą lepszą ofiarę ofiarował 
* Abel Bogu, ABER; przez którą 
świadectwo ótrzymał, że iest sprawie 
dliry , iakoż san: Róg świadectwo dal 
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o darach iego, a przez te umarłszy ** 
leszcze mówi, *(Mny.4,4, *"Zyd.13,24. 

5. Wiarą Enoch * iest przeniesiony; 
aby nieogl4dał śmierci, i nie iest zna- 
leziony , przeto, że go Bóg przeniost; 
albowiem pierwóy niż iest przenie- 
siony, miał świadectwo, że sę podo- 
bat Bogu. *1Mav.5,24, Syr.44, 16. 

r.49,17. 

6. A bez wiary nie można, podobać 
się Pogu; albowiem ten, co przystę: 
puie do Boga, wierzyć musi, że iest 
Bóg, a że nagrodę dawa tym, którzy 
go szukaią. 

7. Wiarą obwieszczony będąc od 
Boga * Noe o tem, czego ieszcze nie 
było widzieć, uczciwość wyświadcza- 
iąc, przygotował korab ku zachowa- 
niu domu swego, przez który potępił 
świat, i stał się dziedzicem sprawie- 
dliwości tey, którą iest z wiary. 

*1Moy.6,13. Syr.44,17, 

8. Wiarą powołany będąc Abraham, 
* usłuchał Boga, aby poszedł na ono 
inieysce, które miał wziąc za dziedzi= 
ctwo, i wyszedł, nie wiedząc, dokąd 
idzie. *LMoy.12,1. Dzie.7,2.3- 

9. Wiarą * mieszkał w ziemi obieca- 
ney iako w cudzóy, mieszkając w na- 
mieciech z lzaakiem i z lakubem; 
spólnymi dziedzicami tćyże obietnicy. 

* 1 Moy. 14, 13. 

10. Albowiem SE 24 miasta * 
maiącego grunty, którego sprawcą 1 
EOS IKiem jest Bóg. ż *Żyd.12,2. 

r.13,14. Obiaw.21,14, 

11. Wiarą także Sara wzięła moc * 
ku przyięciu nasienia, i mimo czas 
wieku porodziła, gdyż miała za wier- 
nego tego, który obiecał. 

*1Moy.17,19, r.21,2. Rzym.4,18. 

12. A przetoż z iednego, ito * obu- 
marłego, rozpłodziło się potomstwo, 
iako mnóstwo ** gwiazd niebieskich i 
iako piasek niezliczony, który iest na 
brzegu morskim. *Rzym.4,19. 

a »e|Moy.15,5. r.22,17. 

13. Według wiary umarli ci wsty- 
scy, nie wziąwszy obietnic, ale z dale- 
ka ie upatruiąc, i cieszyli się nimi, i 
witali ie i wyznawali, iż są goścmi i 
przychodniami "ua ziemi. 

*1Moy. 14,4. r.47.9. ł 

14. Bo ci, którzy tak mówią, iawnie 
okaznią, iż oyczyzny szukaią, 


| 22, Wiarą lózef * umieraiąc, o wyi- 
| 


Chrystusowe; bó się oglądał na od- 


$ 
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| 65, A w prawdzie gdyby byli na onęj wylanie krwi, aby ten, który tracił 

pamiętali, z którey byli wyszli, mieli | pierworodne, nie dotknął się ich. 

dosyć czasu wrócić się zaś, „= 2 Moy. 12, 21. 

Í 16. Ale oni lepszey żądaią, to iest 29. Wiarą przeszli przez morze * 

niebieskićy; przetoż i sam Bóg nie| CZEFwone, iako po suszy, 0 co kusi- 

wstydzi się nazywać * Bogiem na bo | Wszy się Egipczanie, potonęli. 

| im miasto zgotował.  *2 Moy.3,6. i 2 Moy. 14,22, 

| Matt, 22, 32. 30. Wiarą mury Ierycha * upadły, 
P 7 gdy ie obchodzono przez siedui dni. 

__17.Wiarą ofiarował Abraham * Izaa- * Toz. 6, 20. 

| ka, będąc kuszony, a olinrował iedno: | 34, Wiara Rachab * wszetecznica nie 

| todzonego ten, który był wziął obie- > 


s X1 Moy. 22,9. zginęła współ z nieposłusznymi, przy- 

ho którego rzeczono: W fznaku mia. ACE A AC BDWE 

tobie będzie * nazwano nasienie; PO PG ORAU 

x | Moy. 21,12, Rzym. 9,7. 32. A cóż więcćy mam mówic? Bo- 

by mi czasu nie stało, gdybym miał 

powiadać o *Giedeonie i o ** Baraku 
i o***Samsonie i o**** Iefte i o*%**k* 
Dawidzieio****** Samueluio Proro- 
kach, *Sędz.6,11. **Sędz.4,6. ***Sędz. 
13,24. ****Sędz.t 1,11.*****1Sam.16,13. 

kkkkkk 1 Sam. 1, 20. 

33. Którzy przez wiarę zwalczyli 
królestwa, czynili sprawiedliwość, 
dostępowali obietnic, lwom paszczę= 
ki zawierali; * Dian, 6, 16. 


34. Zagaszali moc * ognia, uchodzi- 
li ostrza ** mieczów , mocnymi *** się 
stawali z niemocnych, mężnymi by- 
wali **** na woynie, woyska cudzo- 
ziemców ***** do uciekania przywo- 
dzili. *Dan.3,25. **1Król.19,2. 
x**Sedz.8,15. r.16,19. **k*Sedz.3,10. 

kki Sedz. 7,21. 
IV. 35. Niewiasty odbierały * umar- 
łe AS sA Re æ drudzy są na 
RAE ZEE Taj ORA 
* 2 Mo ? 2, M pro IAC Dz REDEN nie przył!ą- 

24, Wiarą MEY eiA * będąc inž do- | W529 YY nin ZO IAR, 
Tosłym, zbraniał się bydź zwany sy- go Rabin) Y NEM Mach 6,9 
nem córki Faraonowey, *2Moy.2,11. zlec Mać! 

25, Raczey sobie obrawszy, złe rze- 
Czy cierpieć ziludem Bożym, niżeli 
doczesną miec z grzechu rozkosz, 

26. Za większe pokładaiąc boga- 
Ctwo nad skarby Egipskie urąganie 


19. Uważaiąc to, iż Bóg może i od u- 
marłych wzbudzić; *zkąd go też w 
podobieństwie * zmartwychwstania 
przyiął. * 1 Moy.22, 12. 

20. Wiarą około przyszłych rzecz 
Mi zósławił Izaak SOA Ezawa. 7 

* 1 Moy. 27,28; 

21. Wiarą Iakub umieraiąc, každe- 
mu z synów lózefowych * błogosławił 
i pokłonił się ** podparłszy się na 
wierzch laskiswoiey.  *1Moy.48,16, 

x* 1 Moy. 47,31. 


iciu synów Izraelskich wzmiankę u- 
Czynił, i z strony kości swoich rozka- 
zał. * 1 Moy. 50, 24, 
23, Wiarą narodziwszy się * Moy- 
żesz, był ukryty przez trzy miesiące 
0d rodziców swoich, przeto że wi- 
dzieli nadobne dzieciątko, i nie bali 
się wyroku królewskiego. 


36. Drudzy zasię pośmiewisk * i bi- 
czowania doświadczyli, nad to i zwią- 
zek i ** więzienia. * 2 Mach. 7,7. 

** Ter. 20, 2, 

37, Byli * kamionowani, piłą prze- 
cierani, kuszeni, mieczem zabiiani, 
chodzili w owczych ** iw kozich skó- 
rach; byli w niedostatku, w ucisku, 
w niewczasach;  %4 Król. 21, 13. 

** 2 Król, 1,8. 

38, (Których nie był świst godzien,) 
tułali się po pustyniach, ipo gorach, 
iiaskiniach, i iamach ziemi. 

39. A ci wszyscy świadectwo otrzy- 

(s2) ma- 


płatę. 

27. Wiarą opuścił * Egipt, nie boiąc 
się gniewu * królewskiego; bo iako- 
by widział niewidzialnego, mężnie s0- 
bie poczynał. 2 Moy. 2, 15. 

** 1 Moy. 10, 28. 
28. Wiarą obchodził * wielkąnoc i 
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liśmy, 8 nas karali, a baliśmy s 
sięich; zaż daleko więcéy nie mamy 
bydź poddani oycu * duchów, abyśmy | 
żyli? * 4 Moy. 16, 22 
10. Albowiem oni na mało dni, iako 
się im zdało, naskarali; ale ten ku po* 
żytkowi naszemu na to, abyśmy byli 
tczęstnikami świętobliwości iego. 
UI 11. A wszelkie karanie, gdy przy* 
tomne iest, nie zda się bydź wesole, ' 
ale smętne; lecz potym owoc spra” 
wiedliwości spokoyny przynosi tym 
krórzy są przez nie wyćwiczeni. 
IV. 12. Przetoż opuszczone ręce, i 
zemdlone kolańa wyprostuycie, 


mawszy przez wiarę, nie dostąpili o- 
bietnicy. p 

40. Przeto, że Bóg o nas coś lepsze- 
go przeyrza!, aby oni bez nas nie stali 


się doskonałymi. 


RozDziaŁ XII. 

1. I od tych oyców, które wyliczył 
4.2. II. i od Chrystusowego przy 
kładu Zydy do cierpliwości i state- 
cznośći upomina 3 - 10. III. uczy, że 
doczesnego mawiedzenia PAnskiego 
nie mamy według zdania cielesnego 
szacować fi. IV. a uciechy wieczne 
iako cel, do którego bieżemy, przed 
oczy sobie wystawiać 11-29. 
Przetoż i my, maiąc tak wielki około 

siebie lezący obłok świadków, zło- 
żywszy wszelaki * ciężar i grzech, 
który nas snadnie obsiępuie, przez 
cierpliwość bieżmy w zawodzie, któ- 
nam iest wystawiony; *Mzym.6,4. 
"lee. 4, 2.22, Kol.3,5. t Piotr 2,1. 

2. Patrząc na IEzusa wodza i dokoń- 
czyciela wiary, który dla wystawio- 
nćy sobie radości, podiął * krzyż, 
wzgardziwszy sromotę, i usiadł na 

rawicy stolicy ** Bożcy. *Łuk.24,26. 

ilip.2,8.9. iPiotr.1,11. **Zyd.1,3.13. 
r.8,1. 
11. 3. Przetoż uważaycie, iaki iest ten, 
który podeymował takowe od grze- 
szników przeciwko sobie sprzeciwia- 
nie, abyście osłabiawszy w umysłach 
waszych, nie ustawali. 

4. leszczeście się aż do * krwi nie 
sprzeciwili, walcząc przeciwko grze- 
CHOI: * 1 Kor. 10, 13. 

5. Czyliście zapamiętali napomina- 
nia, które wam iako synom mówi? 
Synu * móy, nie lekce sobie poważay 
kaźni PAńśskićy, a nie trać serca, gd 
od niego bywasz karany; *Przyp.3,11. 

6. Albowiem kogo PAN * miłuie, te- 
go karze, a smaga każdego, którego 
za syna przyimnie. * Obiaw. 3, 19. 

7. leżli znosicie karanie, Bóg się 
wam ofiarnie iako synom; albowiem 
któryż iest syn, któregoby oyciec nie 
karai? 

8. A ieżli iesteście bez karania, ktò- 
rego wszyscy są uczęstnikami, tedy- 
ście bękartami a nie synami. 

9, A nad to cielesne oyce nasze mie- 


mi waszemi, iżby to, co iest chrome% 
go , z drogi nie ustąpiło, ale raczey u- 
zdrowione było. * Ps, 73, Że 
14, Pokoju *naśladnycie ze wszystki- 
mi i ** świętobliwości, bez którey ża- 
den nie ogląda PAna; *Rzym.12,18. 
2 Kor. 13, 11, ** Matt, 5, 8. | 
15, Upatruiąc, * zeby kto nie odpadł | 
od laski Bożey, a żeby który korzeń | 
gorzkości niepodrosł, a nie przekaził, 
i przezeń aby się ich wiele nie poka- 
lało; * Zyd. 3,11.) 
16. Aby kto nie był wszetecznym al- 
bo sprosnym, iako Ezaw, który za po- 
trawę iednę przedał * pierworodztwo 
swoie. * 1 Moy. 25, 33, 
17. Albowiem wiecie, iż i potym, 
gdy chciał odziedziczyć błogosławień- 
stwo, był odrzucony; bo nie znalazł * 


szukał. * 1 Moy. 27, 38, 
18. Boście nie przystąpili * do góry; 


raiącego, i do wichru, i do ciemności 

i do burzy, * 2 Moy. 19, 11. 12. 

19. I do dźwięku trąby, i do głosu 

słów, który ci, co słyszeli, prosili, a- 
by więcey * do nich nie mówiono; 
* 2 Moy. 20, 18. 19. 5 Moy. 5, 5, 


ydlę góry * dotknęło, będzie uka- 
mionowane, albo pociskiem przebite. 
*2 Moy. 19,13. 

21. A tak straszne to było, co widzie- 
li, że też Moyżesz rzekt: Uląkłem się 
i drzę.) 

22. Aleście przystąpili do góry Syon, 
i do miasta Boga* żywego, do A 

emu 


13. A czyńcie koleie * proste noga” . 


A 


mirysca pokuty, choc iéy z płaczem 


która się da dotknąć, i da ognia go” 


20. (Albowiem nie mogli znieść te- | 
go. co im rozkazowano: Gdyby sięi 2 
á 


eg 


Roza. 12, 13. 


lemu niebieskiego, i do niezliczonych 
tysięcy Aniolów; * Gal. 4, 26. 
Obiaw.21, 2. 

23. Do walnego RS, EAT i do 
zebrania pierworodnych, którzy są 
spisani w niebie, i do Boga, sędziego 
wszystkich, i do duchów sprawiedli- 
wych i doskonałych; 

24, I do pośrzednika nowego testa- 
mentu IFzusa, i do krwi pokropienia, 
lepsze rzeczy mówiącey niż* Ablowa. 

*1Miay.4,19. Zyd.11,4. 

25. Patrzaycież, abyście nie gardzili 
tym, który mówi; albowiem ieżliż o- 
ni* nie uszli, którzy gardzili tym, któ- 
ry na ziemi na mieyscu Bożćm mó- 
wil, daleko więcey my, ieżliże się od 
tego, który z nieba iest, odwrócimy ; 

Hyde 23. 

26. Którego głos na czas poruszył 
był ziemią, a teraz obiecał, mówiąc: 
Jeszcze ia raz * poruszę nie tylko zie- 
mią, alei niebem. MAET T 

27. A to że mówi: Jeszcze raz, po- 


kazuie zniesienie rzeczy chwiciących, 


się, iako tych, które są uczynione, a- 
by zostawały te, które się nie chwieią. 

28. Przetoż przyimuiąc królestwo 
nie chwieiące się, mieymy łaskę, 
przez którą służmy przyiemnie Bogu 
ze wstydem iz uczciwością. : 

29, Albowiem Bóg nasz iest * ogniem 
trawiącym. * 5 Moy. 4, 24, 


RozDzint XIII. 

I. Zaleca miłość, gościnność 1 - $% 
II. i małżeństwo 4. IJl. od łakom. 
stwa odwodzi 5. IV. w nadzicię o- 
patrzności Bożćy 6. WV. na Nauczy- 
ciele wierue pamiętać 7. 8. VI. po- 
stronnych nauk się strzedz 9 - 13. 
VII. inszego miasta szukać 44 - %5. 


Milość braterska * niech zostawa. 
i „o * Rzym. 12, 10. 

2. Nie zapominaycie ochoty * ku go- 
ściom; albowiem przez tę niektórzy 
nie wiedząc, Anioły za goście ** przy- 
imowali. *Rzym.12,13. tPiotr.4,9. 

*"iMoy.18,3. r.19,1,2,3. 

3. Pamiętaycie na więżnie, iakoby- 
ście spółwięźniami byli; na utrapione, 
iako ci, którzy téz w ciele iesteście. 
H. 4. Uczciwe * iest małżeństwo mię- 
dzy wszystkimi, i łoze niepokalane; 


Do Zydów. 


na, tych ciała palone 


lud własną 


ttozd. t3. 


ale wszeteczniki ** i cudzołozniki Bóg 
będzie sądził. * 1 Moy. 20, 14. 
** 1 Kor. 6, 9. 10. 
HI, 5. Obcowanie wasze niech będzie 
bez łakomstwa, przestawaiąc na tem, 
co macie; boc sam powiedział: Nie 
zaniecham * cię, ani cię opuszczę; 
*sMoy.31,8. loz.1,5. 1Kron.28,20, 

LV. 6, Tak abyśmy śmiele mówić mo- 
gli: PAN mi iest * pomocnikiem, nie 
będę się bał, aby mi co miał uczynić 
człowiek. *Ps.56,12. r.118,6. 
V. 7. Pamiętaycie na wodze wasze, 
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którzy wam mówili słowo Boże, któ- 


rych obcowania koniec upatruiąc na- 


śladnycie wiary ich. 


8. IEzus Chrystus * wczoray i dziś, 
tenże i na wieki. * Obiaw. 1, 17. 
VI, 9. Za naukami rozmsitemi i obce- 
mi nie unoście się; albowiem dobra 
rzecz iest, aby łaską * było utwierdzo- 
ne serce a nie pokarmami, które nie 
pomogły tym, co się nimi bawili. 

* ler. 9,8. Efez, 4, 14. 

10. Mamy ołtarz, z którego nie maią 
wolność ieść ci, którzy przybytkowi 
służą. 

11. Albowiem bydląt, których * 
krew bywa wroszona za grzech do 
świątnicy przez naywyższego Kapła- 
walą za obo- 
zem. *2M.29,11.12. 3M.4,7. x.16,27. 

12. Dla tego i IEzus, aby poświęcił 

rwią swoią, za bramą u- 
cierpiał. 

13, Wynidźmyż tedy do niego za o- 
bóz, nosząc urąganie iego. 

VII. 14. Albowiem nie mamy tu mia- 


sta * trwałego, ale cnego przyszłego 


szukamy. Zyd.11, 10. 

15. Przetoż przez niego ofiaruymy 
Bogu ofiarę * chwały ustawicznie, to 
iest, owoce warg wyznawaiących i- 
mieniowi iego. *Ps.50,23. Qze,14,?, 

16. A. dobroczynności i udzielania 
nie przepominaycie; albowiem się 
Bóg w takowych ofiarach kocha, 

17. Bądźcie posłuszni * wodzom wą- 
szym, i bądźcie im poddani; albowiem 
oni cznią nad duszami waszemi, iako 
ci, którzy liczbę oddac maią; aby to z 
radością czynili, a nie z wzdycha- 
niem; boc wam to nie iest pożyteczno. 

*Fil.2,29. 1Tess.5,12. 
18. Modlcie się * za nami; 20 a 
u- 


27 Rezd. 1. 
dufamy, iż mamy dobre sumnienie, 
iako ci, którzy się chcemy we wszy- 
stkiem dobrze zachować.  *Fil.1,19. 

19. A tém więcey proszę was, aby- 
ście to czynili, abym wam tem ry- 
chléy był przywrócony, 

20. A Bóg pokoiu, który wywiodł 
od umarłych we krwi przymierza 
wiecznego, onego wielkiego pasterza 
owiec, PAna naszego IEzusa: 

24. Niech was doskonałymi * uczyni 
w każdym uczynku dobrym ku czy- 
nieniu woli swoiey sprawuiąc w was 
to, co przyiemnego przed obiiczem 
iego, przez 1Ezusa Chrystusa, które- 
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Roxd. 1. 


mu niech będzie chwala na wieki 
wieków. Amen. * Filip. 2, 13. 

22. A proszę was, bracia! znoście 
cierpliwie słowo napominania tego; 
bomci do was krótko pisał. 

23, Wiedzcie o bracie Tymoteuszu, 
że iest wypuszczony, z którym (ieżli- 
bym rychło przyszedł, ) oglądam was. 
24. Pozdrówcie wszystkie wodze wa- 


sze, i wszystkie Święte. Pozdrawiaią, 


was bracia ze Włoch. 
25, taska niech będzie z wami wszy- 
stkimi. Amen. 
Ten list do Zydów napisany ze 
Włoch przez Tymoteusza. 


List powszechny Świętego lakuba Apostoła. 


Rozpział 1 

1. Zaleca świętą cierpliwość 1 - 4. 
11 modlitwy 5 MI. wiarę 6-6. IV. 
skromność 110-192. V. Pokusy ku złe- 
mu nie są od Boga 13- 16. VI. gdyż 
on iest wszystkich dobrych rzeczy 
sprawca i PAnem 17-91 VIM. Tako 
się mamy z słowem Bożćm obchodzić 
20-25. VHI. i czem nabożeństwa 
nasze oświadczać 26. 27. 


aknb, sługa Boży i PAna IEzusa 

Chrystusa, dwiemanaście pokole- 

niom, które są w rozproszenia, 
zdrowia życzy. 

2. Za naywiększą * radość mieycie, 
bracia moi! gdy w rozmaite pokus 
wpa'lacie, *Rzym.5,3. ORor.7,4. 

3. Wiedząc, iż doświadczenie wiary 
waszcy sprawnie cierpliwośc; 

4. A cierpliwość niech ma doskona- 
ły uczynek, żebyście byli doskonali i 
zupelni, którymby na niczem nie 
schodziło. 

Ji. 5, A ieżli komu z was schodzi na 
rmądro'ci, niech prosi u Boga, który 
ią szczerze wszystkim dawa, a nie wy- 
mawia; i będzie mu dana. 
IH. 6. Ale niech prosi z wiarą, * nic 
niewątpiąc; albowiem kto wątpi, iest 
podobny wałowi morskiemu, który 
od wiatru pędzony i miotany bywa, 
*Matt.7,7, r.21,22, Mark.11,74, 
Łuk.11,9. len.16,23. 


7. Bo niechay nie mniema ten czło- 
wiek, aby co miał wziąc od PAna. 

8. Mąż umyslu dwoistego iest nie- 
stateczny we wszystkich drogach 
swoich, 

9. A niech się chlubi brat niskiego 
stanu w wywyższeniu swoiem, 

IV. 10. A bogaty w poniżeniu swo- 

ićm; bo iako kwiat trawy * przemi- 

nie. *Ps.102,12. Ps.103,15, Izai.40,6. 
1Piotr.1,24. 

11. Albowiem iako słońce, kiedy 
weszło z gorącością , ususzyło trawę, 
a kwiat icy opadł, i zginęła ona sli- 
czność kształtu iego, tak 1 bogaty w 
drogach swoich uwiędnie. 

12. Blogosławiony mąż, który znosi 
* pokuszenie; bo gdy będzie doświad- 
czony, weżmie ** koronę żywota, 
którą obiecał PAN tym, którzy go 
miłuią. *lob.5,17. Przyp.311. 
Zyd.12,5. Obiaw.3,19. **1Kor.9,25, 

2T'ym.4,7.8. 
V, 13. Zaden, gd a kuszony, 
niech nie mówi: Od Boga kuszony 
bywam; bo Bóg nie może kuszony 
bydź we złem, a sam nikogo nie 
kusi. 

14. Ale każdy bywa kuszony, gdy od 
swoich własnych pożądliwości bywa 
pociągniony i przynęcony. 

15. Zatym poządliwość począwszy, 
radzi śred a grzech będąc w ję 


(Lek- 


Inany, rodzi śmierć. 
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(Lekcya na niedz. 4 po wielkiéynocy.) RoznvziaŁ IL. 

16. N je błądźcież, bracia moi mili! A: Brakowanie w A aira 

VI. 17. Wszelki datek dobry, i wsze- | pu)" Ga sie nio zgac7a 1.13. I 

5 Daaa ór é jest wyznać słowami, 
laki dar doskonały zgóry iest zstępn-| STe R trzeba it ak miłosiernymi 
iący od oyca światłości, M którego | oswiadczać 14 - 20. 1I, przykładem 
niemasz. odmiany, ani zaćmienia na| Abrahama Patryarchy 24 - 24. IV. i 
wstecz się wracaiącego. Rachaby 25. 26. 

18. Który, przeto że chciał, poro- r PEM, Rys 
dził nas słowem prawdy ku temu, że- | D"!cia moi! nie mieycie z brakowa- 
byśmy byli nieiakiemi pierwiastkami IF niem * osób wiary PAna nasz“go 
stworzenia iego. lEzusa Chtzariśa, który chwalebn 

10: Atak, braci i mili! niech * | 18t: $Moy.19,15. 5Moy.10,17. 

DS otaca imo Er j 2Kron.19,7. lob 34,19. Przyp.24,23. 
będzie każdy człowiek prędki ku słu- Dzierdó 34: R E 
chaniu, ale nierychiy ku ** mówie-| 9. Albowiem - jęk sd 
niu, i nierychły ku gniewowi. re w: : gdyby wszedł do 

, RAAN. l zgromadzenia waszego mąż, maiąc 

*Kazn.5,i. Syr.5,13. **Przyp.17,27. | erścień zlot WEN 4 

Kazn.7.9. p zioty w szacie swietney, a 
$ S: ad „ o a |wszedłby tćz i ubogi w podłćm o- 

20, Bo pnićw męża nie sprawuie spra- dzieniu; 
wiedliwości Bozey, 3. I weyrzelibyście na tego, co ma 

21. A tak odrzuciwszy wszelakie plu- | świetną szatę, a rzeklibyście mn: Ty? 
gastwo i zbytek złości, z cichością | siądź zam poczciwie; a ubogiemuby- 
gprzyimiycie słowo wszczepione, któ-| ście rzekli: Ty! tam stóy, ki siądź 
re może zbawić dusze wasze. | tu pod S AA moim; 

4. Azażeście iuż nie uczynili różności 
między sobą, i nie staliście się sędzia- 
mi myśli złych? 

5. Słuchaycie, bracia moi mili! szaż 
Bóg nie obrał ubogich na tym świe- 
cie, aby byli bogatymi w wierze, i 
dziedzicami królestwa, które obiecał 
tym, którzy go miłnią? 

6. Aleście wy znieważyli ubogiego. 
Azaż bogacze gwaltem was nie uci- 
skaią, i do sądów was nie pociągnią?. 

7. Azaż oni nie blużnią onego zacne- 
go imienin, które iest wzywane nad 
wami? 

8. A ieżliże pelnicie zakon króle- 
wski według pisma: Będziesz mile- 
wał * bliźniego twego, iako samego 
siebie, dobrze czynicie. *3Moy.19,18. 

Matt.22,39, Mark.12,31, Rzym.13,9. 

Gal.5,14. 

9. Lecz ieżli osobami brakuiecie, 

rzech popełniacie, i bywacie prze- 


(Lekcya na niedz. 5 po wielkieynacy.) 

VII. 22, Ą bądźcie czynicielmi * sło- 
wa, a nie LWA 

tylko oszukiwaiącymi samych siebie. 

N * Matt. 7, IP Beyma, 13, 

23, Albowiem ieżli kto iest słucha- 
czem słowa a nie czynicielem, ten po- 
dobny iest mężowi przypatruiącemu 
się obliczu narodzenia swego we 
zwierciedle ; j 

24. Bo samego siebie obeyrzał i od- 
szedł, a wnet zapomniał, iakim był. 

25. Ale ktoby weyrzał w on dosko- 
naty zakon wolności, i zostawalby w 
nim, ten nie będąc słuchaczem za- 
CRL ale czynicielem uczyn- 

u; ten błogosławionym będzie w u- 

czynku syyoim. 
VIII. 26. Ieżli kto między wami zda 
się bydź nabożnym, nie kiełznaiąc ię- 
zyka swego, ale zwodząc serce swe, | konani * od zakonu, iako przestępcy. 
S PMRPOzeństwapróżne iest. *3Moy.19,15. SMoy.1,17. r.16,t9. 

27. Nabożeństwo czyste i niepoka-| 10. Albowiem ktobykołwiek zache- 
lane u Boga i oyca to iest: Nawiedzać wał * wszystek zakon, a w iednymb 
sieroty i wdowy w ucisku ich, i za- | upadł , stał się winien, wsi stkici 
chować samego siebie niepokalanym | przykazań. *Matt.5,19. Gal.5,3. 
od świata. ] 11. Bo który rzekł: Nie będziesz * 
eudzołożył, ten tćż rzekł: Nie bę- 

dziesz 
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dzie kapiiałj a ieżlibyś nie cudzoło- 
żył, alebyś zabił, stałeś się przestępc 
bm f Marne Moy. 20,1 ń 

12, Tak mówcie i tak czyńcie, iako 
ci, którzy według zakonu wolności 
macie bydź sądzeni. 

13. Albowiem sąd bez miłosierdzia * 
będzie temu, co nie czynił miłosier- 
dzia; ale miłosierdzie chlubi się prze- 
ciwko sądowi. * Matt. 6, 15. 

r. 18, 34. Łuk. 16, 24, 25. 
LI, 14. Coż pomoże, bracia mot! ie- 
iliby kto rzeki, iż ma wiarę, a uczyn- 
kówby nie miał? izali go ona wiara 
moze zbawić? 

15, A gdyby brat albo siostra byli * 
nieodziani, i schodziłoby im na po- 
wszedniey żywności, * Łuk. 3, 11. 

1 Tan. 3, 17. 

16. I rzekłby im kto z was: Idźcie w 
pokoiu, ugrzeycie się, i naiedzcie się, 
a nie dalibyście im potrzeb ciału nale- 
żących, cóż to pomoże? 

17, Także i wiara, nie mali uczyn- 
ków, martwa iest sama w sobie. 

18. Ale rzecze kto: Ty masz wiarę, a 
ia mam uczynki; ukaz mi wiarę twoię 
bez uczynków twoich, a ia tobie uka; 
żę wiarę moię z uczynków moich. 

19. Ty wierzysz, iż ieden iest Bóg, 
dobrze czynisz; i diablic temu * wie- 
rzą, wszakże drzą. * Matt. 8, 29. 

2u. Ale chceszli wiedzieć, o człowie- 
cze marny! iż wiara bez uczynków 
martwa iest? 

JIL 21. Abrabam, oyciec nasz, izali 
nie z uczynków usprawiedliwiony 
iest, gdy oliarował * Izaaka, syna swe- 
g0, na ołtarzu? * | Moy. 22,9. 

22, Widzisz, iż wiara spólnie robiła 
z uczynkami iego, a z uczynków wiara 
doskonalą się stała. 

23. A tak wypełniło się pismo, któ- 
re * mówi: I uwierzył Abraham Bogu, 
i przyczytano mu to ku sprawiedliwo- 
ści, i przyiacielem ** Bożym nazwany 
iest. *1Moy.15,6. Rzym.4,3. Gal.3,6. 

**2Kron.20,7. Izai.4.1,8, 

24. A widzicież, iż z uczynków u- 
sprawiedliwiony bywa człowiek, e 
nie z wiary tylko? 

IV. 25. Także też i * Rachab, wsze- 
tecznica, izali nie z uczynków iest u 


EPISTOLA 


JACOBI Hozd 3. 


sprawiedliwiona, gdy przyięła one 

posły i inszą drogą wypuściła? 
*Toz. 2, 1. Żyd. 11,31. 

26. Albowiem iako ciało bez duszy 

iest martwę, tak i wiara bez uczyn- 

ków martwa iest. 


RozDziwŁ III, 

I. Język człowieka Chrzościańskie- 
zo zwiąskami wiary i miłości świętćy 
ma bydź hamowany 1-7. VI. pożytki 
i niepożylki ięzyka 8-44. ILI. mądvo- 
sci ludzkićy różność od niebieskicy 
15 - 18. 


Niechay was niewiele będzie * nau- 
czycielami, bracia moi! wiedząc, 
że cięzszy sąd odniesiemy. *Mat.23,8. 
2, Albowiem w wielu upadamy 
wszyscy; ieżli kto * nie upada w slo- 
wie, ten iest doskonałym mężem, któ- 
ry też może na wodzy trzymać iwszy- 
stko ciało. *Syr.14,1. r.19,16. r.25,11, 
3. Oto, koniom wędzidła w gęliy 
wprawuierzy, aby nam powolne by- 
ły,i wszysikićm ciałem ich kierujemy. 
4, Oto, i okręty choc tak wielkie są, 
i tęgimi wiatrami pędzone bywaią; 
wszak i naymnieyszym styrem bywa- 
ią kierowane, gdziekolwiek iest wola 
sternikowa; 

5. Tak i ięzyk mały iest członek, 
wszakże bardzo się wynosi. Oto, ma- 
luczki ogień, iako wielki las zapala! 

6. I ięzyk iest ogień i świat niespra- 
wiedliwości; takci iest postanowiony 
ięzyk między członkami naszymi, 
który szpeci wszystko ciało, i zapala 
kolo urodzenia naszego, i bywa zapa- 
lony od ognia piekielnego. ~ 

7, Albowiem wszelkie przyrodzenie 
i dzikich zwierząt, i ptaków, i gadzin, 
i morskich potwór bywa okrocone, i 
iest okrocone od ludzi; 

I. 8. Ale ięzyka żaden z ludz okro- 
cić nie może, który iest nieokrocone 
złe, i pełne iadu śmiertelnego. 

9. Przezeń błogosławimy Boga i oy- 
ca, i przezeń przekłinamy ludzi, któ- 
rzy na podobieństwo Boze stworzeni 
4; 

10. Z iednychze ust wychodzi błogo- 
sławieństwo i przeklęctwo. Nie tak 
ma bydi bracia moi! 

11. [zali 


a r z W "p 


p 


+ Rozd. 4. 4. 


11. Tzali zdróy z iednego źrzódła wy- 
puszcza i słodką i gorzką wodę? 

12, Izali * może, bracia moi! igowe 
drzewo przynosić oliwki, albo winna 
macica figi? Tak żaden zdróy słonćy i 
słodkiey wody oraz nie wydawa. 

* Łuk, 6, 44, 

13, Ieżli kto ies nadiy i umieiętny 
między wami, niech pokaże dobrem 
obcowaniem uczynki swoie w mą- 
dréy cichości. 

14. Ale ieźli macie gorzką * zawiść 
i zaiątrzenie w sercu waszem, nie 
chlubcież się, ani kłamaycie prze- 
ciwko prawdzie. 

UI. 15, Nie jestci ta mądrość z góry 
zstępuiąca, ale ziemska, bydlęca, dia- 
belska. 

16. Bo gdzie iest zawiść i zaiątrzenie, 
tam i rosterki, i wszelaka zła sprawa. 

17. Ale mądrość, która iest z góry, 
Nayprzódci iest czysta, potym spo- 

oyna, mierna, powolna, pełna mi- 
łosierdzia i owoców dobrych, niepo- 
sądzaiąca, inieobłudna. 

18. Ale owoc sprawiedliwości w po- 
koiu bywa siany tym, którzy pokóy 
czynią, 


Roznzrat IV. 

J. Niepożytki z uczynków ciele- 
snych idące wylicza 1-5. IL poko- 
rę zalecaiąc 6 - 8. III. od pychy 10. 
IV. szacowania inszych 11. 12. V.i 
krewkości swych zapomnienia odwyo- 
dzi 13-17. 


77 kądże są walki i zwady między wa- 
mi? Izali nie ztąd, to iest z lubości 
waszych, które walczą * w czlonkach 
waszych? * Rzym, 7, 23. 
2. Pożądacie, a nie macie, zayrzycie 
i zawidzicie, a nie możecie dostac; 
wadzicie się i walczycie, wszakże nie 


otrzymywacie, przeto iż nie prosicie. | 


3. Prosicie a nie * bierzecie, przeto, 
iż żle prosieie, abyście to na roskoszy 
Wasze obracali. * Matt. 20, 22. 

4. Cudzołożnicy i cudzołożnice! nie 
wiecież, iż przylaźń * świata iest nie- 
przyiażnią Bożą? Przetoż, ktobykol- 
wiek chciał bydź przyiacielem tego 
świata, stawa się nieprzyiacielem Bo- 
zyn * 1 lan. 2, 15. 


S. lakuba. 
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5. Albo mniemacie, iż próżno pismo * 
mówi: Izali ku zazdrości pożąda duch, 
który w nas mieszka? 


II. 6, Owszem hoynieyszą dawa ła- 
skę; bo mówi: Bóg się * pysznym 
sprzeciwia, ale pokornym łaskę da- 
wa. *lob.22,29. Przyp.3,34. r.29,23, 


*4Moy.11,29. 


Matt.23,12. Łuk.14,11. r.18,14. 
1Piotr.5,5. 


7. Poddaycież się tedy * Bogu, a day- 


cie odpór ** diabłu, a uciecze od was, 


*1Piatr.5,6. **Efez.1,27, 
8. Przybliżcie się ku Bogu, a przy- 


bliży się ka wam. Ochędożcie * ręce 
grzesznicy, i oczyśćcie serca, którzy- 
ście umysłu dwoistego. *lzai.1,15,16. 


9. Bądźcie utrapieni, i żałuycie $ 


płaczcie; śmiech wasz niech się obróci 
w żałość, a radość w smętek. 

TIL. 40. Uniżaycie się przed obliczem 
PAńskićm, a wywyższy was. 

IV. 11, Nie obmawiaycie iedni dru- 
gich, bracia! Kto obmawia brata, i 
potępia brata swego, obraawia zakon, 
i potępia zakon; a ieżli potępisz za- 
kon, nie iesteś czynicielem zakona, 
ale sędzią. 


12. leden iest zakonodawca, któr 


może zbawić i zatracić. Ale ty któś * 
iest, co potępiasz drugiego? 


*Rzym 14,4. 


V. 13. Nuż teraz wy, * co mówicie: 
Dziś, albo iutro póydziemy do tego 
miasta, i zmieszkamy tam przez ieden 
rok, a będziemy kupczyć, i zysk sobie 
przywiedziemy; 


> * Łuk. 12, 17. 
14. (Którzy nie wiecie, co * iutro 


będzie; bo cóz iest żywot wasz? Pa- 
ra zaiste iest, która się na mały czas 


pokazuie, a potym niszczeie.) 
*Przyp.27,1. 

15. Žamjast tego, cobyście mieli mó- 
wie: Będzieli PAN * chciał, a będzie- 
myli żywi, uczynimy to albo owo. 

*Dzie, 18,21. 1Kor.16,7. 

16. Ale teraz chlubicie się w py- 
sze waszey; wszelka chluba takowa 
zła iest. 

17. Przetoż, kto umie dobrze czy- 
nic a nie czyni, grzech * ma. 

* Łuk, 12, 47. 


Ror- 
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utrapienia i cierpliwości * Prorokij; 
którzy mówili w imieniu PAńskiem. 
* Matt. 5, 12. 
11. Oto, za błogosławione mamy te; 
którzy cierpieli. O cierpliwości * Io- 
bowćy słychaliście, i koniec PAński 
widzieliscie, iż wielce miłosierny iest | są, 
PAn i litościwy. * [ob. 1, 21.| it 
LIE. t2. A przed wszystkiemi rzecza ?- 
mi, bracia moi! nie * Przysięgaycie 8%, 4 
rp ; ni przez niebo, ani przez ziemię, ani 
JN"? teraz, bogacze! płaczcie, narze- Zadań inszą ABEP ale niech bę: | °F 
za KAI9CNAd nędzamii waszemi, któ- | dzie **mow4 wasza: Tak, tak; i Nie, | 15 
re przytdą: nie; abyście w obłudę nie wpadli. | 
d 
Y 


RoupzIaL YV, 


1. Bogaczom sądu Bożego sroqaść 
opowiada, gromiąc ich hardość 1-6 
Jl. aby ubodzy słysząc ò nieszczęśli- 
w'ćm bogaczów dokonaniu, skromnie 
znosili uciski 7- fp IM, odwodzi od 
lekkomyślnych przysiąg 12. IV. w u- 
trapieniu i w chorobie coby czynić 
13-20. 


2. Bogactwo wasze zgniło, a szaty *Matt.5,34, **Matt.5,37. 
wasze mole zgryzły. * JIV, 13. Test kto utrapiony między wae 
3. Złoto wasze i śrebro wasze po-|mi, niechże się modli; iest kto dobróf 
rdzewiało, a rdza ich będzie na świa- |myśli, niechayże śpićwa. 
dectwo przeciwko wam, ipożrzecia-| 14, Chornie kto między wami; B 
ła wasze iako ogień; zgromadziliście [niechże zawoła Starszych zborowychy 4 
skarb na ostatnie dni. a niech się modlą za nim , pomszniąc * | py, 
4. Oto; zapłata * robotników, któ- |go oleykiem w imieniu PAnskićm; ke 
rzy żęji krainy wasze, od was zatrzy- | *Mark.6,13. r.16,t8. 
mana wola, a wołania żeńców weszły |15. A modlitwa * wiary uzdrowi cho- 
do uszu PAna zastępów. *3Moy.19,13. |rego, i podniesie go PAN;,a ieżliby | 
SMoy.24,14.15. się grzechu dopuścił, będzie mu odpu= 3 
5. Zśliście w roskoszach * na ziemi i a GRY e iedni ý sea 3 ICI 
buialiście; wytuczyliście serca wasze, 16. W yznawaycie iedni prze: cii = 
iako na dzień zabiiana ofiar. mi upadki, a modlcie się iedni za dru- 
*Łuk.16,15. Obiaw.18,7. gimi, abyście byli uzdrowieni. Wie- | Ba 
CY tone i „r... |le może uprzeyma modlitwa sprawie* | Ñi 
6. Potępiliście, zamordowaliście spra- 


„Wa. d MIAR: dliwego. 

wiedłiwego, a nie sprzeciwia się wam. 17. Eliasz był* człowiek tymże bie- 4 
11. 7. Przetoż, bracia! bądźcie cier- |dom poddany, iakoi my, a modlitwą Ni 
pliwymi aż do aii > Ańskiego. {modlit się, zeby deszcz nie padał; í Ki 
Oto, oracz oczekiwa drogiego pozy- |nie padał deszcz na ziemię trzy latai ¿Š 
tku ziemi, cierpliwie go oczekiwaiac, sześć miesięcy. * 1 Król. 17,1. Ww 
ażby otrzymał deszcz ranny i wIeczQr- r. 1$, 45. Łuk. 4, 25. re 
gt Ę s 18. I zas się modlił, a wydało niebo te 

R. Radźcież i wy * cierpliwymi, a n- |deszcz, i ziemia zrodziła owoce swoie. € 
twieréziyeie serca wasze; albowiem | 19. Bracia! ieżliby się kto z was o- lu 
się przybliża przyjście Pańskie. błądził od prawdy, a nawróciłby go W 

* Łuk, 24, 19. * kto, *Matt. 18, 15. Gal.6, 1. 

9. Nie wzdychaycie iedni przeciwko | 20. Niechże wie, że ktoby odwrócił ni 

drugim, bracia! abyście nie byli osą- | przesznika od błędnćy drogi iego, za-  *% 


dzeni. Oto, sędzia iuż przede drzwia- |chowa duszę od śmierci, i zakryie 


t 
an 


mi stoi mnóstwo * grzechów. *Przyp. 10, 12. 
10. Bierzcie ņa przykład, bracia moi! 1 Piotr. 4, 8. , z 
e s 
ie 
J + J 
k 
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* | List pierwszy powszechny S. Piotra Apostoła, 


Rozd. 1. 
kirų 
te, 
0* RozDział I. 
m I. Wysławia łaskę Bożą w Chrystu- 
21 l: 


Sie nam pokazaną t.6. II. którą przy- 
0 lmuierry wiarą, a posiadamy nadzieią 
m 7-9. Jl. o którey Prorocy przepo- 
A=, Wiadali 10 - 14. IV. Upomina, aby 
m Wierni świat i pierwszy żywot swóy 
 Puiciwazy, Bogu się przypodobali 
€y 1; - 26. 

| | Jiotr, ' Apostoł IEzusa Chrystusa, 
a rzychodniom rozproszonym w 
i oncie, w Galacyt, w Kapado- 


J Cyi, w Azyi, i w Bitymi; 

i, | pe Wybranym według przeyrzenia 

hs Boga oyca przez poświęcenie Ducha, 

„* | Xu posłuszenństwu i pokropieniu krw! 
Rzusa Chrystusa, Łaska wam * i po- 
óy niech się rozmnoży.  * Gal.1,3. 

jo 2 Piotr. 1, 2. 


y  (Lekc. na dzień S. Symona i Indy.) 

- 8. łogosławiony niech będzie * Bóg 
3, i oyciec PAn naszego IEzusa 
i- Chrystusa, który według parlet 
i- * miłosierdzia swego odrodził nas ku 
>>  Madzici żywćy przez zmartwychwsta- 
se | Qie [Ezusa Chrystusa od umarłych, 

* 2 Kor. 1,3. 

4, Ku dziedzictwu nieskazitelnemu i 
R i niezwiędłemu, w 
Niebiesiech dla was zachowanemu, 

5. Którzy mocą Bożą strzeżeni by- 
Wacie przez wiarę ku zbawieniu, któ- 
Te zgotowane iest, aby było obiawio- 
Ne czasu Ostatecznego. 

6. W czóm weeelicie się teraz * ma- 
luczko, (ieźliże paprzeba) zasmuceni 
W rozmaitych pokusach, *2Kor.4,17. 

1Piotr.5,10, 
I. 7. Aby doświadczenie wiary wa- 
duty daleko droższe niż złoto, które 
nie, którego iednak przez * ogień 

Uoświadczaią, znalezione było wam 
ku chwale, i ku czci i ku sławie w ob- 
iawienie IEzusa Chrystusa, 

* Przyp. 17, 3, 

„8. Którego * nie widziawszy, miłu- 
lecie; którego teraz niewidząc, wszak- 
że weń wierząc, weselicie się rado- 
icią niewymowną i chwalebną, 

i«lan.20,29, 2Kor.5,7. 


LAAJ 


9, Odnosząc koniec * wiary waszéy, 
zbawienie dusz. ] * Hzym. 6, 22. 


IL. 10. O którćm zbawieniu wywia- 
dowali się i badali się Prorocy, któ- 
rzy o tey łasce, kióra na was przyjść 
„mała, prorokowali, 

11. Bedaiąc się. na który albo na ia- 
ki czas obiawiał Duch Chrystnsów, 
który w nich był, świadcząc pierwcy 
o utrapieniach, które miały przyisc 
na Chrystusa, i o wielkiey zatem 
chwałe. 

ie. Kór obiawiono iest, iż nie * 
samym sobie, ale nam tóm usługowa- 
lico wam teraz zwiastowano przez te, 
którzy wam kazali Ewangielią przez 
Ducha świętego z nieba zusłanego, na 
które rzeczy pragną patrzyć Anioło- 
wie. * lan. 4, 38. 

13. Przetoż przepasawszy biodrą * 
myśli waszėy, i trzeżwymi będąc, do- 
skonałą mieycie nadzieię ku tey łasce, 
która wam dana będzie w obiawienie 
lEzusa Chrystnsa, * Łuk. 12, 35, 

Efez. 6, 14. 

14. lako synowie posłuszni, którzy 

się nie przypodobywacie przeszłym 


|w nieumieiętności waszćy pożądliwo- 


ściom 3 

IV. 15. Ale iako ten, który was po- 

wolał, święty iest, i wy bądźcie * 

świętymi we wszelkiem obcowaniu, 
*Łuk.1,75. 2Kor.7,1. 

16. Dla tego, że napisano: Swięty- 
mi* bądźcie, iżemia jest święty, 

*3Moy.11,44. r.19,2, r.20,7. 

17. A ponieważ oycem nazywacie 
tego, który bez * byk osób każdego 
sądzi według uczynku, patrzcież, aby- 
ście w boisźni czas pielgrzymowania 
waszego trawili, *2Kor.19,7. 

Tob. 34,19. Dzie410,34. Rzym. 2,24. 

Gal.2,6. Efez.6,9. Kol.3,25. 

18. Wiedząc, iż nie * skazitelnemi 
rzeczami, śrebrem albo złotem, wy- 
kupieni iesteście od marnego obco- 
wania waszego , od oyców podanego, 

*Mark.10,45. 1Kor.6,20. r.7,25. 

19. Ale drogą krwią, iako * Baranka 
niewinnego i niepokalanego Chrystu- 
tsa;  *Zyd.9,ł4. 1lan.1,7. Obiaw.1,3, 

20, Przey- 
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20. Przeyrzanego przed założeniem 
* świata, a obiawionego czasów osta- 
tecznych dla was, *iizym.16,25. 

El:z.3,9. Koloss.1,26. 

21. Którzy przezeń wierzycie w Bo- 
g , który go wzbudził od umarłych, i 

ał mu chwalę, aby wiara i nadzieia 
wasza była w Bogu. 

22. Oczyściaiąc dusze wasze w po- 
słuszeństwie prawdy przez Ducha 
świętego ku nieobłudney * brater- 
skiey miłości, z czystego serca ie- 
dni drugie miłuycie uprzeymie, 

Xkzym.12,10, 1Piotr.2,17, 

23. Odrodzeni będąc, * nie z nasie- 
nia skazitelnego, ale z nieskazitelnego 
przez słowo Boże żywe i trwaiące na 
wieki. * Tak. 1, 18. 

24. Ponieważ wszelkie ciało iest ia- 
ko * trawa, i wszelka chwała czlowie- 
ka iako kwiat trawy; uwiędła trawa, 
i kwiat ićy opadł; * Ps. 102, 12. 

Ps. 103, 15. Izai. 40, 6. lak. 1, 10. 

25. Ale słowo Boże trwa na wieki. 
A toć iest słowo, które wam iest 
zwiastowane. 


Rozpziakb II 

I. Upómina, aby żywot prowadzi- 
li, iaki na odrodzone należy 1-5. II. 
1 aby ich wiara w Chrystusa nie sła- 
biała 6 - 10. III na ostatek do po- 
ałuszeństwa przeciwko przełożonym 
11-20. IV. i do znoszenia ucisków 
przykładem Chrystusowym prowadzi 
21 « 25. 


rzetoż złożywszy * wszelaką złość, i 
r wszelaką aiak i paei i za- 
zdrość, i wszelakie obmowiska, 

ftRzym.6,4. Efez.4,22, Koloss.3,8. 

Zyd.12,1. * 

2. lako dopiero narodzone niemo- 
wiątka szczerego mleka slowa Boże- 
go posia” abyście przez nie u- 
rośli, 

3. Ieżliście tylko skosztowali, * że 
dobrotliwy iest PAN. * Ps. 34, 9. 
«|. Do którego przystępuiąc, do ka- 
niienia żywego, acz od ludzi odrzuco- 
nego, ale od Boga wybranego i ko- 
szlo wWnego; 

5. E wy iako żywe kamienie buduy- 
cie się w dom duchowny, w kaplań- 


stwo * święte, ku ofiarowaniu ducho- 


L PETRE 


Road. 2. 


wnych ** ofiar, przyiemnych Bogu 
przez IEzusą Chrystusa, 
*Obiaw.1,6. **Rzym.12,1. 


II. 6. A przetoż mówi * pismo: Oto, 


kładę na Syonie kamień narożny wę- 
giełny, wybrany, kosztowny, a kto * 
weń uwierzy, nie będzie zawstydzo- 
ny. *Izai.28,16. Rzym.9,33. **Ps,2,12. 
Przyp.16,20. Izai.30,18. Ier.17,7. 


1. Wam tedy wierzącym iest uczći” „ 


wością, ale nieposłusznym kanjien 
który odrzucili Bia; ten się 
s 


stał głową węgiełną, 118,22 
Mau.21,42. Dzie.d,1t. Izai.8,14. 

8. I kamieniem obrażenia i opoką 
zgorszenia tym, którzy się obrażnią 0 
słowo, niewierząc, na co też wysta” 
wieni są. 

9. Ale wy iesteście rodzaiem wybra- 
nym, królewskiem kapłaństwem, na- 
rodem świętym, ludem nabytym, 4- 


byście opowiadali cnoty tego, który | 
was powołał z ciemności ku dziwney | 


swoiey światłości; * 2 Moy. 19, 6- 
Izai. 61, 6. 


i0, Którzyście niekiedy byli nie * lu- | 


dem, aleście teraz ludem Bożym; kto- 
rzyście niekiedy nie dostąpili byli mi- 
łosierdzia, aleście teraz miłosierdzia 
dostąpili. u. *Rzym.9, 25. 
EE na niedz. 3 po wielkićynocy.) 
IL. 11. Naymilsi! proszę was, aby- 
ście się iako przychodnio- 
wie i goście wstrzymywali od * cie- 
Jerne pożądliwości, które walczą 
przeciwko duszy, *Rzym.13,13: 
12. Obcowanie * wasze maiąc po- 
czciwe między Poganamii, aby zA- 
miast tego, w czem was pomawiaią 
jako złoczyńce, dobrym się uczyn- 
kom waszym przypatrniąc, chwalili 
Boga ** w dzień nawiedzenia. 


*pilip.2,15. **Matt.5,16. 1Piotr.3,16) 


13. Bądźcież tedy poddani wszełkie- 
mu ia emni urzędowi dla Paf 
bądź Królowi, iako naywyższemu, 

14. Bądź Przełożonym, iako od nie- 
go posłanym ku pomście żle AL. 
cych, a ku chwale dobrze czyniących:. 

15. Albowiem tak iest wola Boża; a- 
byście dobrze czyniąc, usta zatkali 
nieumieiętności głupich ludzi. 

16. (Bądźcież) iako wolni, a nie ia- 
ko * ci, którzy wolność zasłoną złości 
maią, ale iako słudzy Boży. *Gal.5,13. 

17. Wszy- 


l 


mi 


<J | Rozd, 2. 3. 
ogis 17. Wszystkie czciycie, braterstwo * 


 miłuycie, Boga się bóycie, Króla w 


lczciwości mieycie. *Rzym.12,10. 
HO; | 18, Słudz ! bądźcie * poddani panom 
VS we Śyszelałióy boiażni , nie tylko do- 
rym i bacznym, ale i dziwnym. 
*Efez.6,5. Kol.3,24. Tyt.2,9. 


>+ + tierpiąc bezwinnie. 
i ! | 20, Bo cóż iest za chwała „ieźlibyście 
m grzesząc, cierpliwie znosili, by wasi 


KĄ | Boga. ] *Matt.5,10. Euk.6,22. 
19 | irektya na niedz. 2 po wielkieynocy.) 


AE | Chrystus cierpiał za nas, zohva 

«© | nam przykład, abyście naśladowali 
stóp jego. 

rf | 22, Który grzechu * nie uczynił, ani 

M znaleziona iest zdrada w uściech iego. 


*[zai.53,9. 2Kor.5,21. 1lan.3,5, 


a= 23. Któremu gdy złorzeczono, nie 
$-  Odzłorzeczył; gdy cierpiał „nie groził, 
rzywdę temu, który 


ri ale poruczył 


ją a sprawiedliwie sądzi, 
24. Który grzechy nasze * na ciele 


fis 


bumarszy grzechom, sprawiedliwości 
żyli, którego siniałością uzdrowieni 
lesteście. * Izai, 53, 4. 5, 


- 


Ceni do pasterza i biskupa dusz wa- 
tzych.] * Izai. 53, 6. 


RozDziańt II. N 

1. Chrześciańskie małżonki mężów 
swych choć i niewiernych lekce so» 
bie ważyć nie maią 1-4, 
ładem pobożnych małżonek 5 = 7. 
li, każdemu niewiernemu należące 

| Napominanie dawa 8-13. IV. wiorni 
Prześladowanie skromnie znosić 14. 


cz mi Lm | $ o 


. 915. V, i poczet wiary swoicy wyda-|g88 


Wać maia 15- 046 
i Teke i żony!* bądźcie poddane mę- 
l , Zom'swoim, aby ici, którzy nie 
Wierzą słowu, przez pobożne Obco- 
wanie żón, bez słowa ** byli ozy- 
” skani, * Efez. 5, 22, Kol. 3, f8. 
*k 1 Kor. 7, 16. 


= 


1 List 8. Piotra. 
2. Obaczywszy czyste w boiaźni Bo- 


19. Boc to iest łaska, ieżli kto dla 
*., tumnienia Bożego ponosi frasunki, 


pięściami bito? Ale ieżli dobrze * czy- 
Niąc i cierpiąc znosicie, to iest łaska u 
o 


IV. 21. Albowiem na to też powoła» 
ni jesteście, ponieważ i 


| awoićm zaniósł na drzewo, abyśmy o- 


| 25, Ałbowiemeście byli iako * owce 
łądzące; ale teraz iesteście nawró- 


II, przy- 
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żey obcowanie wasze. 

3. Których ochędostwo niech * bę- 
dzie nie ono zwierzchne, w splecieniu 
włosów „i obłozenin się złotem, albo 
w ubieraniu się w szaty,  *1Tym.2,9. 

Tyt.2,3, 

4, Ale on skryty serdeczny człowiek, 

zależąqy w nieskażeniu cichego ispo- 
koynego ducha, który iest przed obli- 
czem bożem kosztowny. 
LI. 5. Albowiem tak niekiedy i one 
święte małżonki, które nadzieię mia- 
ły w Bogu, zdobiły się, będąc podda- 
ne mężom swoim, 

6. Iako Sara była posłuszną Abraha- 
mowi, nazywając * go panem; którćy 
wy stałyście się córkami, gdy dobrze 
czynicie, nie boiąc się zadnego po- 
strachu. * 1 Moy. 18, 12. 

7. Także i wy, mężowie! mieszkay- 
cie z nimi * umieiętnie, a iako mdley- 
szemu naczyniu niewieściemu odda- 
waycie uczciwość, iako też spółdzie- 
dziczkom łaski ży wota, aby się modli- 
twy wasze nie przery giit tikKor.?7,3. 

(Lekcya na niedz. 5 po 8. Troycy.) 
IIl. 8. A na koniec wszyscy bądźcie” 

iednomyślni, spółcierpią- 
cy doległości, braterstwo miłuiący, 
miłosierni i dobrotliwi, 
*Rzym.15,5. Filip.3,16. 

9. Nie óddawaiąc złego * za złe, ani 
łaiania za łaianie, lecz przeciwnym o- 
byczaiem dobrorzecząc, gdyż wiecie, 
iz na to powołani iesteście, abyście 
błogosiawieństwo odziedziczyli. 
*Przyp.20,22. Matt.5,39, Rzym.12,17. 

1Tess.5,15. 

10. Albowiem kto chce żywot * mi- 
Qywac i oglądać dni dobre, niech po 
hamuie ięzyka swego od złego, a usta 
iego niech nie mówią zdrady; 

* Ps. 34, 13. 

11. Niech się odwróci * od złego, a 
czyni dobre; niech szuka pokoiu, i ści- 

a po. * Izai 1, 16 

12. Albowiem oczy PAńskie otwo 
rzone są na sprawiedliwe, a uszy iegc 
ku prożbie ich; lecz oblicze PAńskie 
przeciwko tym, którzy czynią zie rze- 
czy. 

13. I któż iest, coby wam złe uczy- 
nił, ieźlibyście dobrego naśladowca. 


mi byli? 
IV. 14 Ak 
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IV. 14, Ale cbociabyście też * cierpie- 
li dła sprawiedliwości, błogosławieni 
jesteście; a strachu ich ** nje Jękaycie 
się, ani trwożcie snbą, ale PAna Bo- 
ga poświęcaycie w sercach waszych ] 

*Mau.5,10. IFiotr.2,20, *Hzai.8,12. 

Matt.10,76. 

15. A bądźcie zawsze gotowi ku da- 
niu odoowiedzi każdemu domagaią 
cemu się od was rachunku o tey na- 
driei , która w was iest, z cichością i z 
boiażnią, ma'ac * sumnienie dobre; 

* q Piotr. 2, 12. 
V. 16, Aby w tem, w.czem was po- 
m wiaią iako złoczyńce, zawstydzili 
się ci, którzy naganę dawnią wa- 
szemu dobremu obcowaniu w Chry- 
stnsie. 

17. Lepiey bowiem iest, abyście do- 
brze czyniąc, ieżii się tak podoba wo- 
li Bozey, cierpieli, niżeli żle czyniąc. 

18. Bo i Chrystus raz za grzechy * 
cierpiał, sprawiedliwy za niesprawie- 
dliwe, aby nas przywiódł do Boga, u- 
martwiony będąc ciałem, ale ożywio- 
sy duchen:; Rzym.5;6. Zyd.9,28. 

19. Przez którego i tym duchom, 
KO są w więzieniu, przyszedłszy 
ant, 

20. Którzy niekiedy nieposłuszni by- 
li, gdy * raz oczekiwała Boża cierpli- 
wość za dni Noego, kindy korab goto- 
wano, w którym malo (to iest ośm) 
dusz zachowane są w wodzie. 
*1M6,7.14. r.7,1. Mat24,37. Euk.17,26. 

21. Czego teraz chrzest wzorem bę- 
dąc, zbawia nas (nie składanie ciele- 
snego plugastwa, ale obietnica spólna 
sumnienia dobrego u Bnga,) przez 
zmartwychwstanie IEzusa Chrystusa, 

22. Który iest na prawicy Bożćy, 
szedłszy do ńieba, pod iwszy sobie 
Anioły i zwierzcliności i mocy. 


RozDzike IV, 

1. Przykład ucierpienia Chrystusa 
PAna nam wystawiwszy, napomina 
uas, abyśmy się grzechów strzegli 1- 
6. IF. Zaleca modlitwę 7, TI. mi- 
łość 8: IV. gościnność 9. V, wier 


noś€ w urzędzie 10. VI. służbę Bo-. 
żą (i. VII. i cierpliwość dla imienia 
VIII. karanie Bo-|waszemu, iakoby eo obcego na was 
ze się,od domu iego zaczyna 17 - (9. przychodziło: » 


PAńskiego 11-19. 


ponieważ tedy Chrystus ucierpiał za 
nas w ciele, į wy też tąż myślą 


1 PETRI 


Rozd. 4. 
bądźcie nzbroieni, że ten, co cierpiśl|*©g 
w ciele, poprzestał grzechu, chw 

2. Aby iuż wsęcćy nie cielesnym po| "> 
żądliwościom, ale woli Bożey żył 0% 
statek czasu w ciele, 2 stn3c 

3. Albowiem dosyć nam, żeśmy * gdy 
KSS o czasu żywota, popełniali dp 

ubości Poganów, chodząc w rozpu” |Nict 
stach, w pożądliwościach, w opi | Vas 
lstwach, w biesiadach, w piiaństwach H 
i sprosnych bałwoch walstwach, 

* Efez. 4, 17.18. 

4, Przetoż, że się wy + nimi nie scha- 
dzacie na taką zbyteczną rozpustę,zdź * 
się im rzeczą obcą, i blaznią to. l 

5, Ci dadzą liczbę temu, który goto- 
wy iest, sądzić żywe i umarle. 

6, Dla tego bowiem R kaza: 
no Ewangielią, aby sądzeni byli we 
dług łudzi z strony ciała, ale żyli we- 
dlug Boga duchem. 

li. 7.4 wszystkiemuć się koniec przy” 
bliża. 
(Lekcya na N. po wstąpieniu Pańsk: 
albo na niedz. 6 po wielkieynocy. 
L. Exaudi.) u 

HX. 8. porzetoż trzeźwymi bądźcie ! | 

czułymi kn modlitwom, ^ 
nade wszystko mieycie uprzeymą mi- 
łość iedni ku drugim; albowiem mi- 
tosc * zakryie mnóstwo grzechów. 

*Przyp.10,12. lak.5,20. 
IV. 9. Gościnnymi * bądźcie iedni ku 
drugim bez ** szemrania. 
*Rzym.12,13. **Filip.2,14. 
V. 10. Każdy iako wziął * dar, tak 
nim ieden drugiemu usługuycie, iako 
dobrzy szafarze rozliczney łaski Bo= 
żóy. * Rzym. 12, 6.7.8. 
VL t1. Irźli kto mówi, niech mówi * 
iako wyroki Boże; ieżli kto pesługuie, 
niech to czyni iako z siły, którey Bóg 
dodnwa; aby we wszystkiem chwalo= 
ny był Bóg przez IEzusa Chrystusfy 
któremu należy chwała i panowanie 
na wieki wieków. Arad 
* Ter. 23, 28. 

VII. 12. Naymilsi! niech wam nie bẹ- 
dzie rzeczą dziwną ten ogień, który 
na was przychodzi ku doświadczeniu 


S 


13. Ale radtycie się z tego, żeście u- 
częstiukawi * uciorpienia Ghrystuso- 
i we- 


—— >— 


Rozd.-4, 5. 
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pisl{Wego, abyście się i w obiawienie |ctwem PAńskiein, ale wzornii * bę- 


chwały iego:z radością weselili, 
o| *2Kor.4,td. Filip.3,t0, 1Piotr.1,7, 
po] 14. leżli was lżą dla imienia * Chry- 
ituzowego, błogosławieni iesteście, 
1y* gdyż on Duch chwały a Duch Boży 
ali odpoczywa na was, który względem 
„poe|Nich bywa blużniony, ale względem 
pie | Was bywa uwielbiony. * Matt. 5, 10, 
acl , Łuk. 6, 22. 
l 15, A żaden z was * niech nie cierpi 
iako mężobóyca, albo złodzićy, albo 
ha złoczyńca; albo iako w cudzy urząd 
zda tię wtrącaiący. - *iPiotr,2,19, r.3,17. 
; 16. Lecz ieźli cierpi iako Chrześcia- 
to: Nin, niech się nie wstydzi, owszem 
niech chwali Boga w tcy mierze. 
VIII. 17. Albowiem czas iest, aby się 
sąd począł * od domu Bożego; a po- 
nieważ nayprzód zaczyna się ** od 
nas, iakiz TAA koniec tych, co są 
nieposłuszni F wangielii R 
»1er.15,29. Ezech.9,6. **Łuk.23,31. 
18. A ponieważ sprawiedliwy * le- 
dwie zbawiony będzie, niezbożny i 
grzeszny gdzież się okaże? 
ei * Przyp. 11,31. 
„4, 19. Przetoż i ci, którzy cierpią we“ 
pi- | dług woli Bożćy, niechay iemu, iako 
nj-  Wiernemnu stworzycielówi, * porucza- 
ią dusze swoie, dobrze czyniąc. 


RozDziałŁ V; 
I. Starszych, aby wiernie służyli 
kościołowi Bożemu, i nie panowali 
nad nim 4 - 4. II. młodszych, aby 
Starszym poddanymi 5. IJI. a wszy- 


zar 
Ne” 
ve” 


ku 


-a 


éwymi i czuynymi będąc 8. V. od- 
*| pór daiąc szatanowi, napomina 9-14. 


Starszych, którzy są między wami, 

proszę ia spółstarszy * i świadek 
ucierpienia Chrystusowego, i uczę- 
stnik chwały, która ma bydź obiawio- 
na: * Łuk. 24, 48. 
2. Paście * trzodę Bożą, która iest 
między wami, ogłądaiąc iey nie po- 
niewolnie, ale dobrowolnie; nie dla 


- 


stkich, aby się uniżali 6. 7. TV, trze- 


dąc trzody. * 1 Tym. 4,12, 
4. A gdy się okaże ono Książe $ - 
sterzów , odniesiecie niezwiędłą * ko- 
ronę chwały. *+Tlym.4,3 
IL 5, Takze, młodsi! bądźcie podda- 
ni starszym, a wszyscy. iędni. drugi:n 
bądźcie poddani,. Pokorj bądźcie we - 
wiiątrz ozdobieni, gdyż kóg pysznym 
się ** sprzeciwia, a pokornym 4askę 
dawa. *Rzym.t:,10. **19b.22,29 
Przyp.3,34. r.29,23.- 
(Lekcya na niedz. 3 po 8. Troycy, ) 
LIL 6. (Jniżnycież się tedy * pod 
~ mocną ręką Bożą, aby 
was wywyższył czasu swego. 
*Fak.14,11. r.13,14, Iak.4,6:7. 

7. Wsrystko staranie wasze * wrzu. 
ciwszy neń, gdyż on ma pieczą o was. 
*Ps.55,23, Matt.6,95. Łnk.12,23, 
IV. 8. Trzeźwymi bądźcie, czuycie; 
albowiem przeciwnik wasz diabeł, ia- 
ko lew * ryczący, obchodzi, szukaiąc, 
kogoby pozarł. A lokat iz 
Łuk. 22,31. 

V. 9. Któremu dawaycie odpór, mo- 
cni będąc w wierze, wiedząc, iż się ta- 
koweż ucierpienia nad braterstwem 
waszėm, które iest na swiecie, wy- 

konywaią. 

10, A Bóg wszelkiey łaski, który nas 
powołał do wieczney chwały swojćy 
w Chrystusie Ilizusie, gdy małaczko * 
ucierpicie, ten niech was doskonały- 
mi uczyni, utwierdzi, umocni i ugrun- 
tuie; *.2 Kor. 4,17. 1 Piotr. 1, 6. 

11. Iemuniech będzie chwała * i pa- 
nowanie na wieki wieków-"Amen: 

* Efez. 3, 21. 2 Tym.4, 18. 

12, Przez Sylwana, wam wiernego 
brata, iako rozumiem, krótko pisał, 
napominaiąc i świadcząc, iż, ta iest 
prawdziwa łaska Boża, w.którey stoi- 
cie. 

13. Pozdrawia was spółwybrany 
zbór, ten, który iest w Baby onie ,; 
* Marek, syn móy.  *Dzie.i2,12,24. 

14. Pozdrówcie iedni * drugich. w 

ocaławaniu miłości. Pokóy niech 


sy  sprosnego zysku, ale ochotnym umy- |będzie wam wszystkim „+ którzyście 


stem; s * Dzie. 20, 28, 
3. Ani iako panuiąc nad dziedzi- 


w Chrystusie IEzusie. Amen. 
* lizym. 16, 16. 2 Kor. 13, 12, 
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List wtóry powszechny S. Piotra Apostoła, 


RorDzint I. 

I. Dobroć Bożą 4 - 4. II. i skarby 
wiary przypomniawszy 5. III. świę- 
tobliwość żywota zaleca 6 «||. IV. a 
żeby było tóm ważnieysze upomina- 
nie iego 12. 13. V. że ius bliskim 
jest Śmicnci , oznaymuie 14.150 Vl.a 


że oczywistym iest prawdy Ghrystu- |[V, 12, 


sowćy świadkiem, twierdzi 16 - 18. 


» . c Eo 
VII, Słowo Boże wielce zaleca 19-21 |rzeczach, chociaście umieiętni i ue. 


ymon Piotr, sługa i Apostoł IEzu- 
sa Chrystusa, tym, którzy ró- 
wnie z nami kosztownćy wia- 
ry dostali przez sprawiedliwość Bo- 
ga naszego i zbawiciela naszego IE- 
zusa Chrystusa. 
2. Łaska i pokóy * niech się wam roz- 
mnoży przez poznanie Boga i IEzusa, 
PAna naszego. *Gal.1,3. 1Piotr.1,2. 
3. Iako nam iego Boska moc wszy- 
stko, co * do żywota i do pobożności 
należy, darowała przez poznanie te- 
go, który nas powołał przez sławę 
i przez cnotę; 1 Kor. 1,5. 
„ Przez co bardzo wielkie i koszto- 
wna obietnice nam śą darowane, a- 
byście się przez nie stali uczęstnikami 
Boskiego przyrodzenia, uszedłszy ska- 
zenia tego, które iest na świecie w po- 
ządliwo ciach. 
M. 5. Ku temu tedy samemu wszel- 


kićy pilności przykładaiąc, przyday- | 


cie do wiary waszćy cnotę, a do cno- 
ty umieiętność; 
III. 6. A do umieiętsości powściągli- 
wość, a do powściągliwości cierpli- 
wość, a do cierpliwości pobożność; 
7. A do pobożności braterską mi- 
łość, a do miłości braterskićy łaskę. 
8. Albowiem gdy to będzie przy was, 
a obficie będzie, nie próżnymi, ani 
niepożytecznymi wystawi was w zna- 
iomości PAna naszego IEzusa Chry- 
stusa. s 


9. Bo przy kim tych rzeczy niemasz, |g 


ślepy iest, a tego, co iest daleko, nie 
widzi, zapomniawszy na oczyścienie 
od dawnych grzechów swoich. 

10. Przetoż, bracia! raczey się sta- 
raycie, abyście powołanie i wybranie 


| 


wasze mocne czynili; albowiem to r 

czyniąc, nigdy się nie potkniecie. | qy 

11. "Pak bowiem hoynie wam dane 4, 

będzie weyście do wiecznego króle-| ré 
stwa PAna naszego i zbawiciela IFzu- 

sa Chrystusa. I 

(Lekc. na dzień przemienienia Pańsk.) i Fa 

j-)rzetoż nie zaniedbam was) w 

zawsze upominać o tych) p 

m 


twierdzeni w teraźnieyszćy prawdzić ni 
13. Boć te mam zś sluszną rzecz, pó 7 
kim iest w tym przybytku, abym was ni 
pobudza przez napominanie, bę 
. 14. Wiedząc, iz prędkie iest zlo- JI 


żenie przybytku moiego, iako mil al 
PAN nasz IEzus * Chrystus obiawił. ry 
* Tan. 21, 19. tw: 

15. A starac się będę o to ze wszela*| 4 
kiey, miary, abyście wy i po zeyściU | kę 
motem te rzeczy sobie przypominali. | al; 
VI. 16. Albowiem nie baśni iakicl | cy 
misternie * wymyślonych naśladuiąQ | ni 
uczyniliśmy wam znaiomą PAna na-| 5 
szego lEzusa Chrystusa moc i przyi j pr 
ście, ale iako ci, ** którzyśmy oczami | gę 
naszemi widzieli wielmoznościego. | ch 

*1Kor.1,17, r.2,4.13. **lan.1,14. | ni 
r.16,9, r.20,25. dlen.1,1. 

17. Wziął bowiem od Boga oych| 6 
cześć i chwalę, gdy mu był prz, nie- | wy 
ZY. głos taki od wielmozney odl "pc 
ły : Ten iest on* syn móy miły, w któ- | ty. 
rym mi się upodobało. ©  *Matt.17,5.| 7 

Mark.9,7. Łuk.9,35. nii 


18. A głos ten myśmy słyszeli z nie- | py, 
ba przyniesiony, będąc z nim na onćy 

órze świętey. 

IL, 19. 1l mamy mocnieyszą mowę 
Prorocką, któréy pilnniąc iako świe- 
cy w ciemnćm mieyscu świėcącéys gp, 
dobrze czynicie, ażby dzień oświtnął, | ży 
a iutrzenka weszła w sercach FARB 9 

20. To naypierwćy wiedząc, iż ża- | py, 
dne proroctwo pisma nie iest własne= | na 
o wykładu. | 
21, Albowiem nie z woli ludzkiey * | jez 
przyniesione iest niekiedy proroctwo, dzy 
ale od Ducha świętego pędzeni będąc, | ny 
mówili święci Boży ludzie. wi 

*2 Tyrm.3, 16. 
R o z- 
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Rozvz!rai- Il. 

I. Upominania potrzebę pokazuie dla 
fałszywych nauczycielów 1. 2. II. ich 
sztuki złe i zginienie opisuie 3-11. 
IN. a one do niemych zwićrząt 12- 
16. IV. i stndzien bez wody przy- 
równywa 17222, 

li też i fałszywi * Prorocy między 

ludem, iako i między wami będą 
fałszywi nauczyciele, którzy z sobą 
wprowadzą kacerstwa zatracenia, i 
PAns, który ie kupił, zaprzą się, sa- 
Mi na się przywodząc prędkie zginie- 
nie. *5Moy.13,1. Matt.24,11, 

2. A wiele ich naśladować będą zgi- 
nienia ich, przez które droga prawdy 

ęu zie bluźniona. 
1i. 3. I przez łakomstyyo zmyślonemi 
słowami wami kupczyć będą, któ- 
rym sąd z dawna nie omieszkiwa, i za- 
tracenie ich nie drzemie. 

4. Albowiem ieżli Bóg Aniołom, * 
którzy byli zgrzeszyli, nie przepuścił, 
ale strąciwszy ie do piekła, podał łań- 
cuchom ciemności, aby byli zachowa- 
ni na sąd; Judas. w. 6. 

5. Takže i pierwszemu światu * nie 
przepuścił, ale Noego ** samoosme- 
go, kaznodzieię sprawiedliwości, za- 
chował, przywiodłszy potop na świat 
*1 Moy. 7,17. 
** 1 Moy. 7, 13. 

6. I miasta Sodomczyków i Gomorry 
W popiół obróciwszy, podwróceniem 
"potępił, wystawiwszy ie na przykład 
tym, którzyby niepobożnie żyli; 

7. A sprawiedliwego * Lota, onych 
niezbożników rozpustnem obcowa- 
niem strapionego, wyrwał. 

* 1 Moy. 19, 7.9.15. 

8. Albowiem widzeniem i słysze- 
niem on sprawiedliwy R Bazkkijć 
między nimi, dzień po dniu duszę 
sprawiedliwą uczynkami ich niezbo- 
żnymi trapił, , 

9. Umie PAN pobożnych z pokusze- 
nia wyrywać, a niesprawiedliwych 
na dzień sądu ku karaniu chować; 

10. A naywięcey tych, którzy za cia- 
łem w pożądliwości plugastwa cho- 
dzą, a zwierzchnością pogardzaią, 
śmieli, i sobie się podobaiący, nie 
wzdrygaią się bluźnić przełozeństw. 

11. Chociaz Aniołowie będąc wię- 
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kszymi siłą i mocą, nie przynoszą 
przeciwko nim przed PAna bluźnie- 
rskiego sądu. 

LII, 12, Ale ci, iako bydło bezroru- 
mne, które za przyrodzeniem idzie, 
sprawione na ułowienie i skazę, blu- 
źniąc to," czego * nie wiedzą, w tey 
skazie swoićy zaginą, * Iudas. w. 10. 

13. I odniosą zapłatę niesprawiedli- 
wości, iako i ci, którzy maią za ro- 
skosz kazdodzienne lubości, będąc 
plugastwem i zmazą, roskosz maią w 
zdradach swoich, z wami bankietniąc. 

14. Oczy maiąc pełne cudzołostwa, 
i bez przestania grzeszące, przyłudza- 
iąc dusze niestateczne, maiąc serce 
wycćwiczone w łakomstwie, synowie 
SR nd : 

15. Którzy opuściwszy prostą drogę 
zbłądzili, E Malia i dro Balama, 
syna Bosorowego, który zapłatę nie- 
sprawiedliwosci umiłował; 

i *4Moy.22,23. lud.w.1t, 

16. Ale miat karanie za swóy wystę: 

pek, ponieważ iarzmu niema oślica 
poddana, człowieczym głosem prze- 
mówiwszy, zahamowała szaleństwo 
Proroka. 
IV. 17. Ci są studniami bez wody, o- 
błoki od wichru pędzone, kt rym 
chmura ciemności na wieki iest za- 
chowsna, 

18. Albowiem nadętą próżność mó- 
wiąc, przyłudzaią przez pożądliwość 
ciała i rozpusty tych, którzy byli 

awdziwie uciekli od obcniących w 
łędzie, 

19. Wolność im obiecuiąc, a sami 
będąc niewolnikami skazy. Albo- 
wiem kto iest* od kogo przezwycię- 
żony, temu też iest zniewolony. 

* Tan. 8, 34. Rzym. 6, 10. 

20, Bo ponieważ oni uszli plugastw 
świata przez poznanie PAna i zbawi- 
ciela IEzusa Chrystusa, a znowu się 
zaś nimi * uwikławszy, zwyciężeni 
bywnią, stały %ię ostateczne rzeczy 
ich gorsze niż pierwsze. 

*Matt.12,45, Zyd.6,4, r.10,26, 

21. Boby im było lepićy, nie uznać 
drogi sprawiedliwości, niżeli pozna- 
wszy ią, odwrócić się od podanego im 
rozkazania świętego. 

22. Alec się im przydało według o- 
aćy prawdziwćy przypowieści: Pies 

(x) wsó- 
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świnia nmyta do walania się w błocie. 
* Przyp. 26, 11. 


RozDzIiaŁ III. 

I. Potrzeba, bracią często upominać 
dla nicbezpieczeństwa od naśmiewców 
1-7. 1l. upomina, aby wedle zmy- 
słu cielesnego o dniu PAńskim nie ro- 
zumieli, $- 13. III. ale wiedzieli, że 
iużł prawie obecny iest 14 - 18. 


Nsymilsi! już ten drugi list do was 
` piszę, którym wzbudzam przez 
napominanie uprzeymą m; śl waszę, 

2. Abyście pamiętali na słowa prze- 
powiedziane od świętych Proroków, 
i na przykazanie nasze, którzyśiny A- 
postołami PAna i zbawiciela. 

(Lekcya na niedz. 27 po S. Troycy.) 

3.']'o naypierwóy wiedząc, że przy” 

> idą * w ostatęczne dni naśmie- 

wcy, według własnych swoich pożą- 

dliwości chodzący, * 1 Tym. 4,1. 
2'Tym.3,1. Iudas. w. 18. 

4 I mówiący: Gdzież iest obietnica * 
prayisgia iego? Bo iako oycowie za- 
snęli, wszystko tak trwa od początku 
stworzenia. * Ezech. 12, 22. 

5. Tego zaiste umyślnie wiedzieć nie 
chcą, że się niebiosa * dawno staly, i 
ziemia ** z wody i w wodzie stanęła 
przez słowo Boze, * 1 Moy. 1,1. 

** Ps, 24, 2, , 

6. Dla czego on pierwszy świat wo- 

dą będąc * zatopiony, zginął. 
| 31 Moy. 7, 18. 

7, Lecz te niebiosa, które teraz są, i 
ziemia tómże słowem odłożone są i 
zachowane ogniowi na dzień sądu i 
zatracenia niepobożnych ludzi. 

11. 8. Ale ta iedna rzecz niech wam 
nie będzie tayna, naymilsi! iż ieden 
dzień u PAna iest * iako tysiąc lat, a 
tysi c lat, iako ieden dzień. *Ps.90,4, 

9. Nie omieszkiwać * PAN z obietni- 
ch, (iako to niektórzy maią za omie- 
szkanie,) ale używa cierpliwości prze- 
ciwko nam, nie cheąc, aby którzy zgi- 


II. PETRY. 


wrócił się* do zwracania swego, a |nęli, ale zeby się wszyscy do ** poku- 


Rotd, 3. 


i — 


ty udali. * Żyd. 2,3. ** Ezech. 18, 32. 
r.33,11. 

10. A on dzień PAński przyidzie ia- 

ko złodziey * w nocy, w który nie- 

biosa z wielkim trzaskiem przeminą, 


a żywioły rozpalone ogniem stopnie- | y% 
ią, a ziemia i rzeczy, które są na niey» | ņ 
spalone będą. * Matt. 24,43: | y 
1 Tess. 5,2. Obiaw. 3, 3. ire 
11. Ponieważ się tedy to wszystko í şi 
ma rozpłynącć, iakimiż wy macie bydź 
w świętych obcowaniach i pobożno- ( 
ściach? Í 
12. Którzy oczekiwacie i spieszyciê | 
się na przyiście dnia Bożego, w który | i« 
niebiosa goraiące rozpuszczą się, i zy- | w 
wioły pałaiące stopnieią. y 2 
13. Lecz nowych niebios i nowe | d 
ziemi * według obietnicy iego oczeki- | w 
wamy, w których sprawiediiwość | oy 
mieszka. ] *[zai.65,17. r.66,2% 4 
Obiaw.21,t. l. 
IU. 14. Przetoż naymilsi! tego ocze” z 
kiwaiąc, staraycie się, abyście beź cz 
zmazy * i bez nagany od niego znale” ne 
zieni byli w pokoiu; _ * Matt. 24, 46: | 4 
t T. 25, 10. w: 


15. A nieskwapliwość PAna nasze*; u 
go mieycie za zbawienie wasze, iako ih 
wam i miły brat nasz Paweł według | H 
danćy sobie mądrości pisał, 

16. Iako i we wszystkich listach 
swoich mówiąc o tych rzeczach+| 6 
między któremi są niektóre rzeczy 
trudne ku wyrozumieniu , które nieu* 
mieiętni i niestateczni wykręcniąiako| 7 
i inne pisma, ku swemu własnemu za* 
traceqiu. 

17. Wy tedy, naymilsi! wiedząc to 
przedtym , strzeżcie * się, abyście 
błędem tych niezbożników nie byli 
zwiedzieni, i nie wypadli z waszej) g 
stateczności; * Mark. 13, 232) my 

18. Ale rośccie w łasce i w znsioni* we 
ści PAna naszego i zbawiciela IEzusś 


Chrystusa, któremu niech będzić! yyy 
chwała i teraz i na czasy wiecznć: pa 
Amen = 
| dci 

— *p 

1 
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4 Rozd. 1. 1 Liat 
ni 

j- 

> RozDziai hL 

v 1 O słowie oném wiecznóm, w 
- | którem iest żywot 4-4. II. i świa- 
4 tłość, mówiąc 5-4. III, łaskę Bożą 


| wiernym obiecuie, ieżliby pod cięża- 
Tem grzechów wzdychaiąc, do iego 
o i tię miłosierdzia uciekali 9 - 19. 
o było od początku, cośmy sły- 

| szeli, cośmy oczyma naszemi 
ie widzieli, i na cośmy patrzyli, 
y | i czego się ręce nasze dotykały, o Sło- 
y“ | wie zywołta; 
j 2. (Bo żywot obiawiony iest, i wi- 
sy | dzieliśmy i świadczymy i zwiastuiemy 
1” | wam on żywot wieczny, który był u 
2. 


oyca, i obiawiony nam iest.) 
3. Cośmy, mówię, widzieli i słysze- 
i, to wam zwiastuiemy, abyście i wy 
e€ » nami społeczność mieli, a społe- 
eñ czność nasza aby była z oycem iz sy- 
€- nem iego, IEzusem Chrystusem. 
l 4, A toć wam iszemy, aby radość 
wasza * zupelna była. * lan.15,11. 


co | II. 5. A toć iest poselstwo, któreśmy 
15 słyszeli ad niego,i zwiastuiemy wam: 
E Bóg iest* światłość, a zadney cie- 
ch | umości w nim niemasz. *Ian.8,12.r,9,5. 
h| 6. Ieżlibyśmy rzekli, iż społeczność 
zyj mamy z nim, a w ciemnóści chodzi- 
ue | my, kłarnamy, a nie czynimy prawdy. 
kal 7, A ieźli w światłości chodzimy, ia- 
A ko on iest w światłości, społeczność 
mamy między sobą, a krew IEzusa 
10| Chrystusa, syna iego, oczyścia * nas 
iel od wszelkiego grzechu.  *Zyd.9,14, 
yli 1Piotr.1,19. Obiaw.1,5, 
e S, leżlibyśmy rzekli, iż grzechu * nie 
3 mamy, sami siebie zwodzimy, a pra- 
107 wdy w nas niemasz. *1 Król.8,46. 
154 2Kron.6,36. Przyp.20,9. 
w. UI. 9. leżlibyśmy wyznali * grzechy 
nasze, wiernyć iest Bóg i sprawiedli- 
wy, aby nam Fa grzechy, i oczy- 
ścił nas od wszelkiey nieprawości. 
*Ps.32,5. Przyp.25,13. Dan.9,5, Matt. 
3,6. Dzie.19,18. Iakub.5,16, 
10. leźlibyśmy rzekli, żeśmy nie 
zgrzeszyli, kłamcą go czynimy, a 
aowa lege niemasz Ww nas, 


5 
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RozDzraŁ II. 

I Chrystus pośrzednik i przyczyń- 
ca f. 2. JI. znaiomość Boża się przez 
świętobliweść żywota pokazuie 3-41. 
NI. która wszelkiego wieku ludziom 
służy 12-13. IV. Byle przy samym 
Chrystusie trwali 14. V. świat waza. 
rdzić 15-17. VI. Antychrysta się siezedz 
13 - 13. VII. przy poznanćy prawdzie 
statecznie trwać 24 . 0 


ziatki moie! to wam piszę, abyście 

nie grzeszyli; a ieźliby kto zgrze- 

szył, mamy orędownika u oyca, IE. 
zusa Chrystusa sprawiedliwego; 

2. A on iest ubłaganiem za grzechy 
nasze; a nie tylko za nasze, ale też za 
grzechy * wszystkiego świata. i 

*41IM1,9. r.4, JG. 
Ii. 3. A przez to wiemy, żeśmy go 
poznali, ieźli przykazania iego zacho- 
wywamy. r 

4. Kto mówi: Znam go, a przykaza- 
nia iego nie zachowywa, kłamcą iest, 
a prawdy w nim niemasz. à 

5. Lecz ktoby zachował słowa iego, 
prawdziwie się w tym miłość Boża 
wykonała; przez to znamy, iż w nim 
iesteśmy. ; 

6. Kto mówi, że w nim mieszka, po- 
winien, iako on chodził, i sam Pia 
chodzic. 

7. Bracia! nie nowe przykazania * 
wam piszę, ale ee stare, któ- 
reście mieli od początku; a to stare 
przykazanie iest ono słowo, któreścia 
słyszeli od początku. *2lan.w.5. 

8. Zasię przykazanie nowe * piszę 
wam, które iest prawdziwe w nim i 
w was, iż ciemność przemiia, a pra; 
wdziwa ona światłość iuż świeci. 

* Tan. 13, 34, 

9. Kto mówi, iż iest w światłości, a 
brata swego nienawidzi, w ciemno- 
ści iest aż dotąd. 

10, Kto miłuie brata swego, w świa» 
tłości mieszka, i zgorszenia w nim * 
niemasz. * Rzym, 14, 15, 
11. Lecz kto nienawidzi brata *swego, 
w ciemności iest i w ciemności chodzi, 
a nie wie, gdzie idzie, iż ciemność zas 
ślepiła oczy iego. *11an.3,14.15. 

u2) UL. 12. Pi. 
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IM. 12. Piszę wam, dzistki! iż wam 
są odpuszczone grzechy dla imienia * 
iego. * Łuk. 24, 47. 

13. Piszę wam, oycowie! żeście po- 
znali tego, który iest od początku. 
Piszę wam, młodzieńcy! żeście zwy- 
ciężyli onego złośnika. 

IV. 14. Piszę wam, dziateczki! żeście 
poznali oyca. Pisałem wam, oycowie! 
zeście poznali onego,który iest od po- 
czątku. Pisałem wam, młodzieńcy ! ze- 
ście mocni, a słowo Boże mieszka w 
aj , a żeście zwyciężyli onego złośni- 
a. 
V. 15. Nie miłuycie świata, ani tych 
rzeczy, które są na świecie; ieżli kto 
miłuie * swiat, niemasz w nim miłości 
oycowskiey. * Jakub. 4, 4. 

16. Albowiem wszystko, co iest na 
świecie, iako pożądliwość ciaia, i po- 
żądliwość oczu i pycha żywota, toć 
nie iest z oyca, ale iest z światą. 
217. Swiaici przemiia, i pożądliwość 
iego; ale kto czyni wolą Bożą, trwa 
na wieki. | 
VI. 18. Dziateczki! ostateczna godzi- 
na iest; a iakoście słyszeli, ze Anty- 
chryst przyiść ma, i teraz wiele Anty- 
chrystów powstało, ztąd wiemy iż iest 
ostateczna godzina. 

19, Znas wyszli, sle nie byli z nat; 
albowiem gdyby byli z nas, zostaliby 
byli z nami; ale wyszli * z nas, aby ob- 
iawieni byli, iż wszyscy nie byli z 
nas. xi Kor. 11, 18. 19. 

20. Ale wy macie pomazanie od o- 
nego Świętegą, i wiecie wszystko. 

21. Nie pisałem wam, przeto, żeby- 
ście prawdy nie znali, ale że ią znacie, 
a iż wszelkie kiamstwo nie iest z pra- 


Way. ; 

22. Któż iest kłamcą? Azaż nie ten, 
który zapiera, iż IEzus nie jest Chry- 
stusem? Ten iest Antychryst, który 
się mah oyca i syna. i 

23, Każdy, co się zapiera syna, i oy- 

ca nie ma; a kto wyznawa syna, mai 
oyca. 
VII. 24. Wy tedy, coście słyszeli od 
początku, to niechay w was zostawa; 
ieżliby w was zostawało, coście sły- 
szeli od początku, i wy w synu i w oy- 
cu zostaniecie. 

25. A tać iest obietnica, którą on 
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nam obiecał, to iest, żywot on wie- 
czny. 

26. Tom wam napisał o tych, któ» 
rzy was zwodzą. 

27. Ale to pomazanie, któreście wy 
wzięli od niego, zostawa w was, a nie 
potrzebuiecie, aby was kto uczył; ale 
iako to pomazanie uczy was o wszy- 
stkićm, a iest prawdziwe, i nie iest 
kłamstwem, a iako was nauczyjo, tak 
w nim zostaniecie. 

28. I teraz, dziateczki! zostańeie W 
nim, abyśmy, gdy się ukaże, ufa- 
nie mieli, a nie byli zawstydzeni od 
miego w przyjściu iego. 

29. Ponieważ wiecie, że on sprawie- 
dliwy iest, wiedzcież też, iż każdy; 
który czyni sprawiedliwość, z niego 


narodzony iest. 1 

u SE 

Roznziań III. cz 

I. Zacność tego, że nas Bóg za sy- by 
ny swoie przyiął, zaleciwszy 1 - 0 

Ii. nowość żywota dobrymi uczynka- ( 

mi wyświadczać każe 7-13. Ill, te=| 1 
go pewnym znakiem iest miłość 14- 

18. IV, » ufność w Bogu 19-24. 
ni 


Jatrzcie, iaką miłość dał nam'oycieG; by 
ME dziatkami Bożemi nazwa* *. 

ni byli. Dla tegoć świat nie zna na | 4 
iż onego nie zna. „| gc 

2. Naymilsi! teraz dziatkami Bozemi p 
iesteśmy , ale się ieszczć nie obiawiłoy | cz 
czem będziemy; lecz wiemy, iż gdy 
się on obiawi, podobni mu będzie-| ; 
my; albowiem uyrzymy go tak, ia- 
ko iest. 

3. A ktokolwiek ma tę nadzieię w 
nim, Oczyścia się, iako i on czysty 
iest. 

4. Każdy,.co czyni grzech, ten i za- 
kon przesiępuie; albowiem grzech 
iest * przestępstwo zakonu. 

*1 lan. 5, 17. 

5. A wiecie, iż się on obiawił, aby 
grzechy * nasze zgładził, a grzechu w. 
nim niemasz. x zai. 53, 5.) 

2 Kor. 5, 21. 1 Piotr. 2, 24, 

6. Wszelki tedy, kto w nim mieszka, 
nie grzeszy; ale ktokolwiek grzeszy 
nie widział * go, ani go poznał. 

* 3 Ian. w.it. 
II. 7. Dziateczki! * nieclisy 'was nikt 
nie swodzi; kto czyni ** sprawiedli- 
wode, 
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W | dzieci diabelskie. Wszelki, który 
#- | Czyni sprawiedliwości, nie iest z 


d 


y: 
z0 


y* 
6. 
1- 
e 


G 


$ 
Ni 


| Rozd. 3. 
| 


4 List 
e wość, sprawiedliwy iest, iako i onj] 22. I o cokolwiekb śmy * prosili, 
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sprawiedliwy iest. *E.5,6.**1Tan.2,29. | bierzemy od niego; bo przykazania 
8. Kto czyni grzech, z diabła * iest; |iego chowamy, i to, co się podoba 
gdyż od początku diabeł grzeszy. Na | przed obliczem iego, czyniemy. 


| uczynki diabelskie. 


to się obiawił syn Boży, aby zepsował 
* Tan. 8, 44. 


*Matt.21,22, T[ar.14,13. r.15,7, 
r.16,24. 1lan.5,14. 


9. Wszelki, co się narodził z Boga,| 23. A toć iest przykazanie * iego, e 


grzechu nie czyni, iż nasienie iego w 


byśmy wierzyli imieniowi syna iego 


nim zostawA, i nie może grzeszyć iż z |IFizusa Chrystusa, i miłowali iedni 


„ Boga narodzony iest. 
| 10. Po tem poznać dziatki Boże i 


i który nie miłuie brata swego. 


drugich; iako nam ** przykazał. 
Ian.6,29. **[an.13,34. r.14,12. 


nie | 24, Bo kto chowa przykazania * ie- 
Ogā |go, w nim mieszka, a on też w nim; a 


przez to *Xznamy, iż mieszka w nas, 


11. Albowiem to iest poselstwo, któ- |to iest, z ducha, którego nam dał. 
0 reście słyszeli od początku, abyśm 


iedni drugie * miłowali. *Matt.22,39, 
an:13,34. r.15,12, 

12. Nie iako * Kain, który był z te- 
go złośnika, i zabił brata swego. A dla 
czegoż go zabił? Iż uczynki iego złe 
były, a brata iego MEAADZYIA 

*1 Moy. MED 
(Lekcya na niedz. 2 po S. Troycy.) 
13, Nie dziwuycie się, bracia moi! 
ieżli was swiat nienawidzi. 

LI. 14. My wiemy, żeśmy przeniesie- 
ni z śmierci do żywota, iz miłuiemy 
bracią; kto nie miłuie brata, zostawa 
* w śmierci. * 1 Tan. 2, if. 


15. Każdy, co nienawidzi brata swe- |iż 


go, mężobóycą iest; a wiecie, iż ża- 
en mężobóyca niema żywota wie- 


% | cznego w sobie zostawaiącego. 
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16. Przez tośmy poznali miłość Bo- 
zą, iż on duszę swoię za * nas położył; 
i myśmy powinni, kłaść duszę za bra- 
cią. * Tan. 15,13. Efez.5, 1. 2. 

17. A ktoby miał maiętność * świata 
tego, i widziałby brata swego potrze- 
buiącego, a zawarłby wnętrzności 
awoie przed nim, iakoż w nim zosta- 
wa miłość Boża? * Łuk. 3, f4. 

Takub. 2, 15.16. 
18. Dziateczki moie! nie miłuymy 


fÍ słowem ani ięzykiem, ale uczynkiem 


iprawdą.] 


"| IV. 19. A przez to poznawamy, iż t 
ZY iesteśmy , i przed nim uspo- 
4 


oiemy serca nasze. 


"| 20. Bo ieżliby nas potępiało serce na- 


| 


sze, daleko większy iest Bóg, niż ser- 
ce nasze, i wie wszystko. 

21. Naymilsi! ieźliby serce nasze mas 
nie potępiało, ufanie mamy ku Bogu; 


*]an.14,23, **1 lan, 413. 


RozDzraŁt IV, 

I. Doświadczanie duchów 4-6. I. 
miłość S$. iako prawdziwy powód i 
cel wszystkich rzeczy dobrych bydz 
ma 7-15. III. przykład Boży do mi- 
łości braterskisy usługuie 16-21. 


flaymilsi! nie kazdemu duchowi 
wierzcie; ale doświadczaycie dn- 
chów, ieźli z Boga są. Bo wiele fał- 
szywych Proroków wyszło na świat. 

2, Przez to poznawaycie Ducha Bo- 
sean Wszelki duch, który wyznawa, 
iż IEzus Chrystus w ciele przyszedł, z 
Boga iest. 

3. Ale wszelki duch, który nie wy- 
znawa, że IFzus Chrystus w ciele 
przyszedł, nie iest z Boga; ale ten iest 
on duch Antychrystusów , o któryme- 
ście słyszeli, iż idzie, i teraz iuż iest na 
świecie. 

4. Wy z Boga iestescie, dziateczki! i 
zwyciężyłiście ie; iz większy iest ten, 
który w was iest, niż ten, który iest 
na świecie. 

5. Onić są z świata; przetoż o świe- 
cie mówią, a świat ich słucha. 

6. My z Boga * iesteśmy. Kto zna 
Boga, słucha nas; kto nie iest z Boga, 
nie słucha nas. Przez to poznawamy 
ducha prawdy i ducha błędu. 

Tan. 8, 47. 
II. 7. Naymilsi! miłuymyż iedni drugie, 
gdyż miłość iest z Boga; i* kazdy, co 
miłuie, z Boga iest narodzony, i zna 
Boga. * Tan. 8, 42, 

8. Kto nie miłuie, nie zna Boga; 
gdyż Bóg iest miłość. 
9. Freca 
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9. Przez to obiawiona iest * miłość 
Bożą ku nam, iż syna swego iednoro- 
dzonego posłał Bóg na świat, abyśmy 
żyli przezeń, - *Bzym,5,8. 1.lan.3,16. 

40. W tem iest miłość, nie iżbyśmy 
my umiłowali Boga, ale iż on umiło- 
wał nas, i posłał syna swego, aby był 
ubłaganiem * za zechy nasze, 

* 4 Tan. 2, 2. 

11. Naymilsi! ponieważ nas tak Bóg 
umiłował, i myśmy powinni iedni 
drugie miłować. 4 

2. Boga żaden * nigdy nie widział; 
ale ieźli miłniemy jedni drugie, Bóg 
w nas mieszka, a miłość iego dosko- 
mała iest w nas. * Jan. f, 18. 

Kol. t, 15. £ Tym. 6, 16. 

13. Przez to poznawiamy, iż w nim 
mieszkainy, a on w nas, iż z Ducha 
twego * nam dał. * 1 Ian. 3, 24. 
. 14. A myśmy widzieli i świadczymy, 
iz oyciec posłał syna, aby był zbawi- 
<ielem świata. 

15. Ktobykolwiek wyznał, iż Exus 
iest synem Bożym, Bóg w nim mie- 
szka, a on w Bogu. 

HI. 16. I myśmyć poznali i uwierzyli 
© miłości, którą Bóg ma ku nam. 


(Liskcya na niedz. 1 po S. Troycy.) 

JBóg iest miłość; a kto mieszka w mi- 
łości, w Bogu mieszka, a Bóg w 
nim. 

17. W tem doskonała iest miłość Bo- 
ža z nami, abyśmy ufanie mieli w 
dzień sądny, iż laki on iest, tacy i my 
iesteśmy na tym świecie. 

18. Niemaszci boiażni w miłości, ale 
miłość doskonala precz wyrzuca bo- 
iażń; bo boiaźń ma udręczenie, a kto 
się boi, nie iest doskonały w miłości. 

19. My go miłuiemy, iż on nas pier- 
wey umiłował 

20. leźliby kto rzekł: Miłuię * Boga, 
a buataby swego nienawidział, kłam- 
cą iest; albowiem kto mie miłuie brata 
swego, którego widział, Boga, które- 
go nie widział, iakoż może miłować? 

* 4 lan. 2,4. 

21. A toc rozkazanie mamy od nie- 
go, aby ten, * co miłuie Boga, miło- 
wał i brata swego.]  *Matt.22,37.39, 

Ian.13,34. r.15,12. 


L JOHANNIS. 


Rozd. 5. 

: 
V. i 
J, Miłość braterska z wiarą złączo- 
na iest 1 - $. II. wiara w Boga bez 
wiary w Chrystusa PAna bydż nie 
może 10-13. III, Tę wiarę maiących 
modlitwy Bóg wysłuchywa 14 - 17. | 
IV. Tacy umyślnie nie grzeszą 18-21. | 


RozDvziułŁ 


Wszelki, co wierzy, iż IEzus iest | 


Chrystusem, z Boga się naro- . 


dził; a wszelki, co,miłuie tego, który 
urodził, miłuie i tego, który z niego 
iest narodzony. 

2, Przez to znamy, iż miłuiemy dzia- 
tki Boże, gdy Boga miłuiemy, i przy- 
kazania iego chowamy. 

3. Albowiem ta iest miłość Boża, a- 
byśmy przykazania iego chowali; a 
przykazania iego * nie są ciężkie. 

x Matt. 11, 30. 
(Lekcya na N, $ po wielkieynocy. ) 
4. Po wszystko, co się narodziło z 
Boga, zwycięża świat; a to iest 
zwycięstwo, które *zwyciężyło świat,. 

wiara NASZA. * 4 Kor. 15,57. 

5. Któż iest, co zwycięża świat, tyl- 
ko kto wierzy, iż lEzus iest synem 
Bożym? 

6. Tenci iest, który przyszedł przez 
wodę i krew, IEzus Chrystus, nie w 
wodzie tylko, ale w wodzie i vz krwi; 
a Duch iest, który świadczy, iż Duch 
iest prawda. 

7. Albowiem trzey są, * którzy świad- 
czą na niebie: Oyciec, Słowo, i Duch 
święty, a ci trzey iedno są. 

*Matt.3,16. laa.1,35. 

8. A trzey są, którzy świadczą na 
ziemi: Duch i Z AA trzey 
ku iednemu są. 

9. Ponieważ świadectwo ludzkie 

rzyjmuiemy, świadectwo Boże wię- 

sze iest; albowiem to iest świade- 
ctwo Boże, które świadczył o synu * 
swoim. * Matt, 3, 17, r. 17,5, 
II. 10. Kto wierzy * w syna Bożego, 
ma świadectwo sam w sobie.) Kto nie 
wierzy*Bogu, kłamcą go uczynił, iż 
nie uwierzył temu świadectwa, które 
Bóg świadczył o synu swoim, 

* Tan. 3, 16. 

11. A toć iest świadectwo, iż nam 
Bóg dał żywot wieczny; a ten żywot 
iest w synu iego. 

21. Kto 
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12. Kto ma * syna, ma żywot; kto 

niema syna Bożego, niema zywota. 
* Tan. 3, 36. 

13, Te rzeczy napisałem wam, któ- 
ray wierzycie w imię syna Bożego, że- 
byście wiedzieli, iż * macie żywot wie- 
czny , i abyście wierzyli w imię syna 

ożego. * Jan. 20, 31. 
II. 14. A toc iest ię , które ma- 
my do niego, iż ieźlibyśmy o co pro- 
ili Nedine al * jego An nas. 

* Jan, 3, 21. 22. 

15. A ieżli wiemy, iż nas słyszy, O 
cokolwiekbyśmy prosili, tedy wiemy, 
iż mamy te rzeczy, o któreśmy go 
prosili. 

16. leżliby kto widział brata swego 
grzeszącego, grzechem nie na śmierć, 
niechże się modli za nim, a da mu 
Bóg żywot, to iest, grzeszącym nie na 
śmierć. Iestci grzech na * śmierć, nie 
za tym, mówię, aby się kto modlił. 

*Matt. 12,31. Mark.3,29. Łuk.12,10. 


17. Wszelka niesprawiedliwwość * iest 


|grzech; ale iest grzech nie na śmierc. 


*1 lan. 3, 4, 

IV. 18. Wiemy, iż wszelki, który się 
z Boga * narodził, nie grzeszy; ale 
który się narodził z Boga, zachowy- 
wa samego siebie, a on złośnik nie do- 
tyka się go. %a4 Tan. 3, 9. 
19. Wiemy, iż z Boga iesteśmy; 
ale świat wszystek we złćm polożo- 
ny iest. 

20. A wiemy, iż syn Boży przy- 
szedł, i dał nam * zmysł, AT 
poznali onego prawdziwego Boga, i 
iesteśmy w onym prawdziwym, to 
iest, w synu iego IEzusie Chrystusie; 
tenci iest prawdziwy Bóg i żywęt 
wieczny. * Luk, 24,45, 
21. Dziateczki! strzeżcie stę bałwa- 
nów. Amen. 


List wtóry Swiętego Iana Apostoła. 


Rozpbpział 1I1EDRN. 


I. Ten List pisany iest do iednćy 
pobożncy Pani, która dziatki miała 
w boiaźni Bożćy wychowane j. 2. II. 
którą pozdrowiwszy Apostoł 3. III. a 
Że się w prawdzie kochała, z tego się 
ncieszywszy 4. IV. prosi, aby w mi- 
tości Chrześciańskićy trwała5.6. V.a 
wiedząc, Że wiele iest zwodzicielów 
7.9. VI, onych się pilnie strzegła 10-13. 


tarszy wybranėy Pani, i dziatkom 
ićy, które ia miłuię w prawdzie, 
a nie ia tylko, ale i wszyscy, któ- 
rzy poznali prawdę, 
2. Dla prawdy, która zostawa w nas, 
i z nami będzie na wieki. 
H. 3. Niech będzie z wami łaska, mi- 
łosierdzie i pokóy od Boga oyca, i od 
PAna IEzusa Chrystusa, syna oyco- 
wego, w prawdzie i w miłości. 
III. 4. Uradowałem się bardzo, zem 
znelazł niektóre z dziatek * twoich 
chodzące w prawdzie, iakośmy przy- 
kazanie wzięli od oyca. *3 lan. w. 4. 
IV. 5, A teraz praszę cię, Pani! nie 


iako przykazanie nowe * pisząc ci, ale 
któreśmy mieli od początku, abyśmy 
iedni drugie ** miłowali. *1lan.2,7.8. 
*%lan.13,34, r.15,12, tlana.1i. « 

6. A tać * jest miłość, abyśmy cho- 
dzili wedlug przykazań iego. A przy- 
kazanie to iest, jakoście słyszeli od po- 


czątku, abyście w nim chodzili. 


* Tan. 14, 21. 
V. 7. Gdyż wiele * zwodzicielów wy- 
szło na świat, którzy nie wyznawńią, 
że LEzus Chrystus przyszedł w ciele; 
ten iest zwodzicielem i Antychrystem. 
* 1 Ian. 4, 1. 

8. Strzeżcie xd siebie, żebyśmy 
nie stracili tego, koło czegośmy prae 
cowali, ale żebyśmy odpłatę zupełną 
wzięli. 

9. Wszelki, co przestępuie, a nia zo- 
stawa w nauce Chrystusowcy, Boga 
niema; kto zostawa w nauce Chrystu- 
sowsy, ten i oyca i syna ma. 

VI. 10. Ieżli kto przychodzi” do was, 
a tey nauki nie przynosi, nie przyi- 
mitycie go w dom, ani go pozdrawiay- 
cie, *Rzym.t6,17, 1Kor.ś,t l. EE, 

11 Al- 
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11. Albowiem kto takiego pozdra. |nadzieię, ze do was przyidę, i ustnia 

wia, * uczęstnikiem iest złych nczyn- |z wami mówic będę, aby radość næ 

ków iego. * 1 Tym. 5, 22. |sza była zupełna, * 1 Ian, 4,4 

12. Maiąc ram wiele pisać, nie chcia- | 13. Pozdrawiaią cię dziatki siostry 

łem przez papier i inkaust; ale mam ltwoićy w PAnu wybranćy. Amen. 


List trzeci Świętego lana Apostoła. 


8. My tedy takowe powinniśmy 
pear moas abyśmy byli pomocni- 
mi prawdzie. 


Roznział IRDE W. 

za: święty I. powinszowawszy spezo 

cia Gaiowi f. 2. II. uprzeymość 3. > 

4. Ill- i gościnność ia A 5-8. |LV. 9. Pisałem do zboru waszego; ale 

IV. ale Dystrefesowę liardość wiunie Dyotrefes, który chce bydź prze- 

9.10. V. Gaię napomina, aby w do- dnieyszy między nimi, nie przyi- 

brzeczynieniu trwał 11. V. Demetry. |muie nas. 

usza zaleca 12 - 15. 10. Przeto ieżli przyidę, przypo- 
mnię uczynki iego, które czyni, sło- 
wami złemi obmawiaiąc nas, a nie 
maiąc dosyć na tém, i sam braci nie 
przyimnie, i tym, coby przyiąc chcie- 
li, zabrania, i ze zboru ie wyłącza. 


tarszy Gsiowi miłemu, którego 
ia miłuię w prawdzie. 
2. Naymilszy, nayprzód čą" 
dam, abyc się dobrze powodziło, i a- 
byś był zdrów, tak iako się dobrze 
powodzi duszy twoiey. 
IL. 3. Albowiem wielcem się uradó- 


V, 11. Naymilszy! nie naśladuy złe- 
d, ale dobrego. Kto dobrze szyni, z 
Boga iest; ale kto źle * czyni, nie wi- 
dział Boga. ` *{1 Ian. 3,6. 
VI, 12. Demetryuszowi świadectwo 
iest dane od wszystkich, i od samćy 
prawdy; lecz i my świadectwo o nim 
dawamy, a wiecie, iż świadectwo na- 
sze prawdziwe iest. 

13. WWielem miał pisac; lecz nie chcę 
pisać inkaustem i piorem; 

14, Bo mam nadzieię, że cię w ry- 
chle uyrzę, a tedy ustnie mówić bę- 
dziemy. 

15. Pokóy tobie. Pozdrawiaią cię 
przyiaciele. Poadrów i ty przyiacio- 
ły z imienia. 


wat, gdy przyszli bracia, i dali świa- 
dectwo o twoiey prawdzie, iako ty w 
prawdzie chodzisz. 

4. Większćy nad tę radości nie mam, 
iako gdy słyszę , iż dziatki * moie cho- 
dzą w szczórośćć. *2 lan. w. 4. 

1 Tess. 3, 8. 
III. 5. Naymilszy! wiernie czynisz, 
cokolwiek czynisz przeciwko braci 
i przeciw gościom, 

6. Którzy świadectwo wydali o mi- 
łości twoiey przed zborem; i dobrze 
uezynisz, ieżli ie odprowadzisz iako 
przystoi przed Bogiem. 

7. Albowiem dla imienia iego wy- 
ali, nic nie wziąwszy od Poganów. 


List 


| 


s A 


"1I, napomina ich, ab 
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List powszechny Swiętego ludasa Apostoła. 


Rorbziaż 1EDERN. 
I. Iudas pozdrowiwszy wierne 1, 2. 
i się tych strze- 
gli, którzy łaski Chrystusowóy do 
swóywoli używaią 3, 4. IH. które iż 
Bóg pokarze, trzema przykładami pa: 
kazuie 5.13. IV. proroctwo Enocho- 
we przywodzi 14 - 19. V. Na ostatek 


' sposób, iako się wierni sztuk tych 


zwodzicielów ustxzedz maią, pokazuie 
20 - 25. 


udas, * sługa lEzusa Chrystusa a 
brat ** Jakubów, od Boga oyca 
poświęconym i w IEzusie Chry- 

stusie zachowanym i powołanym: 
* Jan. 14, 22, *% Matt. 10,3. 

2. Miłosierdzie, i pokóy, i miłość 

niech się wam rozmnoży. 
11. 3. Naymilsi! wszelką pilność czy- 
niąc, abym wam pisał o społecznem 
zbawieniu, musiałem wam pisać, na- 
pominaiąc, izbyścię boiowali o wiarę 
raz Swiętym podaną. 

4. Albowiem wkradli się niektórzy 
ludzie, dawno iuż przedtym naznacte- 
ni na to potępienie, ńiepobożni, któ- 
rzy łaskę Boga ABERI obracaią w 
rozpustę, i samego się Boga, i panuią- 
cego PAna naszego IEzusa Chrystusa 
zapieraią. , 
II. 5, Przetoż chcę wam przypo- 
mniec, którzy inż raz o tém wiecie, 
że chociaż Pan lud z ziemi Egipskićy 
wyswobodzil, przecię potym te, któ- 
ray nie wierzyli, potracił. 

*AMoy.14,29. r.16,64.65. 

6. Także Aniety, którzy nie zacho- 
wali * pierwszego stanu swego, ale o~ 
puścili mieszkanie swoie, na sąd dniu 
wielkiego zwiąskami wiecznemi pod 
chmurą zachował. * Tan. 8, 44. 

| ** 2 Piotr. 2, 4, 

7. Iako Sodoma * i Gomorra, i oko- 
liczne miasta, gdy tymże sposobem 
iako i one zwszeteczniały i udały się 
za cudzem ciałem, wystawione żą na 
przykład, ognia wiecznego karanie 
ponosząc: * 1 Moy. 19, 22 - 24. 

Łuk. 17, 29. 2 Piotr. 2, 6. 
8. Także tóż i ci iako snem rmorze- 


ni, ciałoć * plugawią, ale zwierzchno- 
ścią pogardzaią, i przełożeństwa blue 
żnią. * 1 Piotr. 2, 10. 

9. Lecz Michał Archanioł, gdy się z 
diabiem rozpieraiąc wadził 0 ciała 
Moyżeszowe, nie śmiał podnieść prze- 
Ska niemu sądu błużnierskiego, ale 
rzekł: Niech cię * Pan zgromi. 

* Żach. 3, 2. 

10. A ci, czego nie znalą, to bluźnią; 
acoz payro azenig * znaią, iako bez- 
rozumne bydła w tem się psuią, 

* 2 Piotr. 2, 12. s 

11. Biada im! bo się drogą Kainową 
* udali, a za błędem ** Balaamowćy 
zapłaty puścili się, i przeciwieństwem 
Korego *** poginęli. * LMoy.4,8, 

**4M.22,23, 2Piotr.2,15. ***4M 16,1. 

12. Cic są na świętych ucztach wa- 
szych * zmazami, którzy z wami go- 
duiąc bez wstydu, sami się pasą; są 0- 
błoki ** bezwodne, które od wiatrów 
tam i sam unoszone bywaią ; drze-. 
wa zwiędłe, riieużyteczne, dwakroć 
zmarłe i wykorzenione; 

*2 Piotr. 2,13. ** 2 Piotr. 2, 17. 


13. Wały wściekłe morskie, wyrzu- 
caiące swoie sprosności, gwiazdy błą- 
kaiące się, którym chmura ciemności 
zachowana iest na wieki, 

IV. 14. A prorokowai też a nich sió« 
dmy od Adama* Enech, mówiąc: Oto, 
PAN idzie z świętymi tysiącami swoi- 
mi, * 1 Moy. 5,18. 

15. Aby uczynił sąd wszystkim, i ka- J 
rał wszystkie niezbożniki między ni- 
mi ze wszystkich niepobożności ich, 
które niezbożnie płodzili, i ze wszy- 
stkich przykrości, które mówili prze- 
ciwko niemu niezbożni grzesznicy. 

16. Ci są szemracze utyskuiący sobie, 
według pożądliwości swoich chodzą- 
cy, i ych usta * mówią bardzo 
harde słowa, pochlebuiąc osobom dla 
swego pożytku. * Ps. 17, 10. 

2Piotr. 2, 18. 

17. Lecz wy, naymilsi! pamiętaycie 
na słowa przepowiedziane od Apo- 
stołów PAna naszego IEzusa Chrystu- 
sA; 

18. Iz wam powiadali, że w cutate- 

szy 
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Road. 1. 


czny czas będą * naśmiewcy, chodzą- | 22. A nad niektórymi zmiłuycie się, 
cy według swoich niezbożnych pożą- |rozsądkiem się rządząc; i 


dliwości. *41 Tym.4,1. 2 Tym.3, 1. 
2 Piotr. 3, 3. 


23. A drugie przez postrach do zba- 
wienia przywodźcie, z ognia ie wyry- 


19. Cic s, którzy się sami odłącznią, | waiąc, maiąc w nienawiści i suknią, 


bydlęcy, 
maiący. 


ucha Chrystusowego nie- |któraby była od ciała pokalana. 


24, A temu, który was może zacho- 


V. 20. Ale wy, naymilsi! buduiąc się | wac od upadku, i stawić przed obli- 
na nayświętszey wierze waszóy, i mo- |cznością chwały swoićy bez nagany z 
dląc się w Duchu świętym, weselem, 

21. Samych siebie w miłości Bożey | 25. Samemu mądretnu BOgu, zbawi- 
zachowaycie, oczekiwniąc miłosier- |cielowi naszemu, niech będzie chwała 
dzia PAna naszego IEznsa Chrystusa ji wielmożność, moc i zwierzchność i 


ku żywotowi wiecznemu. 


teraz i po wszystkie wieki. Amen. 


Obiawienie Swiętego lana Teologa. 


RozDpDzisńi. I 


[mył ** nas z grzechów naszych **% 
krwią swoią ; *|Kor.15,20. 


I. Proroctwo o przeszłych rzeczach | Kol.1,18. *KE[ez.1,7. *kEZyd.9,14., 


2 obiawienia tego, który iest począ- 
tkiem i końcem 1:11. Il. potćm sie- 
dmi świeczuików 412. III, między kró- 
rymi widział podobnego Synowi czło- 
wieczemu 13-15, IV. i siedmi gwiazd 
16-19. V. taiemnicę wykłada 20. 


biawienie 1Ezusa Chrystusa, któ- 

re inu dał Bóg, aby okazał słu- 

gom swoim rzeczy, które się w 

rychle dziać maią; a on ie oznaymił i 

posłał przez Anioła swoiego słudze 
swemu lanowi, 

2. Który świadectwo wydeł słowu 
Bożemu, i świadectwu IEzusa Chry- 
stusa, i cokolwiek widział. 

3. Blogosławiony, który czyta, i ci, 
którzy słuchają słów proroctw wgo, 
i zachowywają to, co w nićm iest na- 
pisano; albowiem czas * blisko iest. 

* Rzym. 13,11. 


4, lan siedmi zborom, które są w A- 
zyi. Łaska wam i pokóy niech będzie 
od tego, który * iest, i który był, i 
który przyiść ma; i od siedmi du- 
chów, którzy są przed oblicznością 
stolicy iego; * 2 Moy. 3, 14. 

5. I od IEzusn Chrystusa, który iest 
onym świadkiem wiernym pierworo- 
dnym*z umarłych, i Ksiązęciem Kró- 
lów yemi, który nas umikował, i o- 


6. l uczynił nas Królmi i Kapłanami 
Bogu, oycu swemu; iemuż niech bę- 
dzie chwała i moc na wieki wieków. 
Amen. 

7. Oto, idzie z obłokami, AB, o 
wszelkie oko, i ci, którzy go przebili; 
*i narzekac będą przed nim wszystkie 
pokolenia ziemi. Fak, Amen. 

* Zach. 12, 10. 

8. lam iest Alfa i Omega; początek i 
koniec, mówi PAn, który iest, i któ- 
ry był, i który przyiść ma, on Wszech- 
S Ą * Obiaw. 22, 13. 

9. la lan, którym też iest bratem wa- 
szym, i uczęstnikiem w ucisku, i w 
królestwie, i w cierpliwości IEzusą 
Chrystusa, byłem na wyspie, którą 
zowią Patmos, dla słowa Bożepo, i 
dla świadectwa IEzusa Chrystusa; 

10. Byłem w zachwyceniu ducha w 
dzień PAński, i słyszałem za sobą głos 
wielki iako trąby, mówiący: 

11. Tam iest Alla i Omega, on pier- 
wszy i ostatni; a co widzisz, napisz w 
księgi, i pośliy siedmi zborom, które 
są w Azyi, do Efezu, i do Smyrny, i 
do Pergamu, i do Tyatyru, i do Sar- 
dów, i do Filadelfii, i do Laodyeei. 

IL. 12. I obróciłem się, abym widział 
on głos, który mówił ze mną; a obro- 
ciwszy się, uyrzałem siedm * swieczni- 
ków złotych, *2 Moy. 25,37. 

Ill. 13. A 


Rozd. 1. 2. 


IE- 13. A w pośrzodku onych sie- 
dmi świeczników podobnego Synowi 
człowieczemu, obleczonego w długą 
szatę, i przepasanego na piersiach pa- 
sem złotym; | 

14. A głowa iego i włosy były białe, 
iako wełna biała, iako śnieg, a oczy 
iego iako płomień ognia; 

15. A nogi iego podobne mosiądzo- 

wi, iakoby w piecu rozpalone, a głos 
iego s iako głos wielu wód. 
IV. 16. I miał w prawey ręce swoićy 
siedm gwiazd, a z ust iego wychodził 
miecz z obu strón ostry, a oblicze ie- 
go inko słońce, kiedy iasno świćci, 

17. A gdym go uyrzał, upadłem do 
nóg iego, iako martwy. I włożył pra- 
wą rękę swoię ha mię, mówiąc mi: 
Nie bóy się! lam iest on pierwszy™ i 
ostatni, x Izai. 41, 4, r. 44, 6. 

18. I żywiący; a byłem um arly, a o- 
tom iest żywy na wieki wieków. A- 
men. Imam klucze* piekła i śmierci. 

* [zai. 22, 22, 

19. Napisz * te rzeczy, któreś wi- 
dział, i które są, i które się dziać ma- 
ią napotym, 
V. 20. Taiemmicę onych siedmi * 
gwiazd, któreś widział w prawćy 
ręce moiey, i siedmi świćczników 
złotych. Siedia onych gwiazd są A- 
niołowie siedmi zborów, a siedm 
świeczników , któreś widział, jest 
siedm zborów. * Obiaw. 2, 1. 


RozDpziue Il 

1. PAN lanowi rozkazał napisać to, 
co sam widział bydź potrzebnego zbo- 
rom i. II. Efeskiemu 2.7, III, Smyr- 
nenskiemu 8-11. IV, Pergamenskie- 
mu 12-17. V. Tyatyxskiemu 18- 24. 
VI. upominaiąc ich, aby to, co wzię- 
li ad Apostołów, wiernie trzymali 
25 - 29. 


Ąniołowi zboru Efeskiego napisz: 
, To mówi ten, który trzyma 
siedm gwiazd w prawćy ręce swoićy, 
który się przechadza w pośrzod o- 
nych siedmi świeczników złotych: 

. 2. Znam uczynki twoie, i pracę 
twoię, i cierpliwość twoię, a iż nie 
możesz cierpieć złych, i doświadczy- 
łes tych, którzy się mienią bydź Apo- 
stołami, a nie są, i znalazłeś ie, że są 
kłamcami; 


Obiawienie S. lama. 


* Obiaw. 14, 13.! ską. 
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3. I znaszałeś, i masz cierpliwość, i 
pracowałeś dla imienia mego, a nie 
ustałes. 

4. Ale mam nieco przeciwko tobie, 
ześ miłość twoię pierwszą opuścił. 

5. Pamiętayże tedy, zkądeś wypadł, 
a pokutuy, * i czyń uczynki pierwsze; 
a ieźli nie chcesz, przyidę przeciwko 
tobie rychło, a poruszę świecznik 
twóy z mieysca swego, ieżlibyś nie 

okutował. * Matt. 3, 2. 

6. Ale AA to masz, iż nienawidzisz 
uczynków Nikolaitow, których i ia 
nienawidzę. 

7. Kto ma uszy, niechay * słucha, co 
Duch mówi zborom: Temu, cozwy- 
cięży, dam ieść z drzewa żywota, któ- 
re iest w pośrzodku Raiu Bożego. 

* Matt, 11, 15. 
Ill. 8. A Aniołowi zboru Smyrneń- 
skiego napisz: To mówi pierwszy i o- 
statni, który był umarł i ożył: 

9. Znam uczynki twoie, i ucisk, i u- 
bostwo, lei Matini i bluźnierstwo 
tych, którzy się powiadaią bydź Zy- 

ami, a nie są, ale są bożnicą szatań- 


10. Nic się nie bóy * tego, co masz 
cierpieć. Oto, wrzuci diabeł niektóre 
z was do więzienia, abyście byli do- 
świadczani; i będziecię mieli ucisk 
przez dziesięć dni. Bądź wierny aż do 
śmierci, a damci koronę żywota. 

* Matt. 10, 28. 

11. Kto *ma uszy, niechay słucha, co 
Duch mówi zborom: Kto zwycięży, 
nie będzie obrażony od wtórey śmier- 
ci. * Matt. 11, 15. 
IV. 12. A Aniołowi zboru Pergameń- 
skiego napisz: To mówi ten, który 
ma miecz on z obudwu strón ostry; 

* Zyd. 4,12. Obiaw. 1, 16. 

13. Znam uczynki twoie, i gdzie mie- 
szkasz, to iest, gdzie iest * stolica sza- 
tańska, a iż trzymasz imię moie, i nie 
zaprzałeś się wiary moićy i w one 
dni, w które Antypas, świadek móy 
wierny, zabity iest u was, gdzie sza- 
tan mieszka. x Obiaw. 13, 2, 

14. Ale mam nieco przeciwko tobie, 
iż tam masz te, którzy trzymaią nau- 
kę * Balanmowę, który uczył Balaka, 
aby wrzucił zgorszenie przed syny 
Izraelskie, zeby iedli rzeczy bałwa- 

nom 
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nom ofiarowane, i wszeteczeństwo 
płodzili. * 4 Moy. 25, 1.2.3. etc. 

15. Także maszite, którzy trzyma- 
ią naukę Nikolaitów, co ia mam w 
nienawisci. 

16. Pokutuyże; a ieźli nie będziesz, 

rzyidę przeciwko. tobie w rychle, i 
dłde walczył z nimi mieczem ust 
moich. * Obiaw. 19, 15. 21. 

17. Kto ma uszy, niechay słucha, co 

Duch mówi zborom; Temu, co zwy- 
cięty, dam ieść z onćy manny skry- 
tey; i dam mu kamyk biały, a na o- 
nym kamyku imię nowe napisane, 
którego nikt nie zna ,'tylko ten, który 
ie przyimuie. 
V. 18, A Aniołowi zboru Tyatyrskie- 
go napisz: To mówi syn Boży, który 
ma oczy swoie iako płomień ognia, a 
nogi iego podobne są mosiądzowi: 

19. Znam uczynki twoie, i miłość i 
posługi,i wiarę, i cierpliwość twoię i 
uczynki twoie, a że ostatnich rzeczy 
więcey iest, niż pierwszych. 

20. Ale mam nieco * przeciwko to- 
bi», iż niewieście ** lezabeli, która się 
mieni bydź prorokinią, dopuszczasz 
uczyć i zwodzić sługi moie, żeby 
wszeteczeństwo płodzili, i rzeczy bał- 
wanom ofiarowane iedli. 

*Obiaw.2,4. *1Kró1.16,31. 

21. I dałem iey * czas, aby pokuto- 
wala z wszeteczeństyya swego; ale nie 
pokutowała. * Rzym. 2, 4, 

22. Oto, ia porzucę ią * na łoże, i te, 
którzy z nią cudzołożą, w ucisk wiel- 
ki, ieźliby nie pokutowali z uczyn- 
ków swoich; *Obiaw.18,6.9. 

23. A dzieci ićy pobiię na śmierc; 


poznaią wszystkie zbory, żem ia iest|801 


ten, który się badam * nerek i serc; i 

dam każdemu z was według uczyn- 

ków waszych.  *1Sam.16,7. Ps.7,10. 
Ier.11,20, r.17,10, r.20,12. 

24, A wam mówię, i drugim, któ- 
rzyście w Tyatyrzech, którzykolwiek 
nie maią tey nauki, i którzy nie po- 
znali głębokości szatańskich , iako 
mówią: Nie włożę na was innego 
brzemienia. 

VI. 25, Wszakże to, co macie, trzy- 
maycie, aż przyidę, 

26. A kto zwycięży i zachowa aż do 
końca uczynki moie, dam mu zwierz- 
chność * nad Poganami. * Ps. 2,8, 
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27. I będzie ie rządzit laską żelarną; 
jako statki garncarskie skruszeni bę- 
dą, iakom i ia wziął od oyca mego. 

28. I dam mu gwiazdę poranną. 

29. Kto ma uszy, niechay słucha, 
co Duch mówi zborom. 


RozoDziau JIN. 

I. List de pasterzów zboru Sardyńe 
skiego 1-€. II. Filadelfskiego 7-413. 
III. Laodyceńskiego, na te napisane, 
aby były sługom Bożym zamiast zwicr= 
ciadła, w któróm powinności swojo 
upatrować maią 14-99. 


Aniołowi zboru, który iest w Sar- 
dziech, napisz: To mówi ten, 
który ma * siedm Duchów Bożych i 
siedm gwiazd: Znam uczynki twoie, 
iz masz imię, że żywiesz; ales iest u- 
marły. * Obiaw. 1, 4. 
2. Bądź cznyny, a utwierdzay inne, 
którzy umrzeć maią; albowiem nie 
znalazłem uczynków twoich zupeł- 
nych przed Bogiem. 

3, Pamiętay tedy, iakoś wziął i sły- 
szał, a choway i pokutuy. Jeżli tedy 
| czuć nie będziesz, przyidę ną cię iako 
* złodziey, a nie zrozumiesz, którey 
godziny przyidę nacię.  *1Tess.5,2. 
€ 2Piotr.3,10. 

4, Ale masz niektóre osoby w 
Sardziech, które nie pokalały szat 
| swoich; przetoż chodzic będą za 
mną w szatach białych, iż godni są. 

5. Kto zwycięży , ten będzie obleczo- 
ny w szaty białe, i nie wymazę * imie- 
Inia iego z ksiąg żywota, ale wyznam 


i|imię iego przed obliczem oyca moie- 


rzed Aniolami iego.  *Filip.4,3. 

6. Kto ma tamy, niechay słucha, co 
Duch mówi zborom. 

II. 7. A Aniołowi zboru Filadelfskie- 
go napisz: To mówi on Święty i 
Prawdziwy, który ma klucz Dawi- 
dów, który otwiera a nikt nie zawie- 
ra, i zawiera a nikt nie otwiera: 

* Izai. 22, 22, 

8. Znam uczynki twoie; otom wy- 
stawił przed tobą drzwi otworzone, a 
żaden nie może ich zamknąc; bo acz 
masz nie wiclką moc, przecięś zacho- 
wał słowo moie, i nie zaprzałeś się 
imienia mego. 

9. Otoć dam niektóre z bóznicy sza- 
tap- 
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tańskiey, którzy się powiadaią bydź 
Zydami, a nie są, ale kłamaią. Oto 
sprawię, że przyidą, i będą się kła- 
niali przed nogami twemi, i poznaią, 
zem ia cię umiłował, 

10. Ześ zachował słowo cierpliwości 
moiey, ia też cię zachowam od godzi- 
ny pokuszenia, która przyidzie na 
wszystek swiat, aby doświadczyła 
mieszkaiących na ziemi; 

11. Oto, idę rychło; trzymay, co 
masz, aby nikt nie wziął korony 
twoiey. 

42, Kto zwycięży, uczynię go filarem 
w kościele Boga moiego, a więcey z 
niego iuż nie wynidzie; i napiszę na 
nim imię Boga mego, i imię miasta 
Boga mego, nowego leruzalemu, któ- 
re zstępnie z nieba od Boga mego, i 
imię moie nowe, 

13. Kto ma uszy, niechdy słucha, ‘co 

Duch mówi zborom. ; 
IH. 414. A Aniołowi zboru Laodyceń- 
skiego napisz: To mówi Amen, świa- 
dek on wierny i prawdziwy; początek 
stworzenia Bożego: 

15. Znara uczynki twoie, żeś nie iest 
ani zimny ani gorący; bodayżeś był 
zimny, albo gorący!, z 

16. A tak, ponieważeś letny, a ani 
zimny ani gorący, wyrzucę cię z ust 
moich. 

17. Albowiem mówisz: lestem * bo- 
gaty i zbogaciłem się, a niczego nie 

otrzebnię; a nie wiesz, żeś ty biedny 
i mizerny, i ubogi, i ślepy, i nagi. 

* 1 Kor. 4,8. 

18. Radzęć, abyś kupił u mnie złota 
* w ogniu doświadczonego, abyś był 
bogaty, i szaty białe, abyś był oble- 
czony, a żeby się nie okazowała sro- 
mota nagości twoiey; A oczy twoie na- 
maż maścią wzrok naprawiaiącą, abyś 
widział. x 4 Piotr. 1, 7, 

19. la którekolwiek milnię, strofnię 
xi karzę. Bądź tedy gorliwym a po- 
kutuy. *Iob.5,17, Boy. 3, 11.12. 

Zyd. 12, 5. 6. 

20. Oto, stoię u drzwi i kołacę; ieżli- 
by kto usłyszał głos móy, i otworzył 
drzwi, wnidę do niego, i będę z nim 
wieczerznł, a on ze mną. 

21. Kto zwycięży, dam mu siedzieć 
s sobą na stolicy moiey, iakom i ia 
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zwyciężył, i usiadłem z oycem moim 
na stolicy iego, 

22. Kto ma uszy, niechay słucha ,} co 
Duch mówi zborom. 


Rozobziaćł IV, 

_1. PAna siedzącego widział na sto. 
licy między dwudziestą i cztérema 
Starcami 1 -& Il. a przy tym, ły. 
skanie, dźwięk, gromobicie, lampy 
5. TIL szklane morze 6- IV. czwo% 
ro zwićrząt 7-9. V. starce chwalą- 
ce PAna 10. 11. 


potymem widział, a oto, drzwi były 
otworzone w niebie, a głos pier- 
wszy, którym słyszał, iako trąby mó- 
wiacy ze mną, i rzekł: Wstąp sam, a 
pokażęć, co się ma dziać napotym. 

2. A zarazem byłem * w zachwyce- 
niu ducha, a oto, stolica postawiona 
była na niebie, a na stolicy siedziała 
osoba. * Obiaw, 1, 10. 

3. Aten, sól siedział, podobny był 
na weyrzeniu kamieniowi * aspisowi 
i Sardynowi; a około oney stolicy by- 
ła tęcza, na weyrzeniu podobna Szma- 
ragdowi. * Ezech. 1, 26. 

4.4 około onćy'stolicy dwadzieścia i 
cztery; a na onych stolicaeh widzia- 
łem dwudziestu i czterech Starców 
siedzących, obleczonych w szaty bia- 
łe, a na głowach swoich mieli korony 
złote. 

II. 5. A zonćy stolicy wychodziły ły- 
skawice, i gromy, i głosy, i siedm 
lamp ognistych goraiących przed sto- 
licą, które są * siedm Duchów Bo- 
żych. * Obiaw, 1, 4, 
III. 6. A przed oną stolicą było morze 
szklane, podobne kryształowi, a w po- 
śrzodku stolicy i około stolicy czworo 
zwierząt pełnych oczu z przodku i z 
tyłu, 

IV. 7. A pierwsze zwićrzę podobne 
było lwowi, a wtóre zwierzę podo- 
bne cielcowi, a trzecie zwićrzę miało 
twarz jako człowiek, a czwarte zwić- 
rzę podobne było orłowi lataiącemu, 

8. A. oto, każde z osobna z onych 
czterech zwierząt miało sześć skrzy- 
deł w około, a wewnątrz były pełne 
oczu, a odpoczynku nie maią we dnie 
iw nocy, mowiąc: Święty, * święty, 

święty 
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święty PAŃ, Bóg wsz 
który był, i iest, i przyiść ma. 
*lzai. 6, 3. 
9. A gdy one zwierzęta dawały chwa- 
łę, i cześć, i dziękowanie siedzącemu 
na stolicy, żywiącemu na wieki wie- 
ków, ` | 
V. 10. Upadli cztery dwadzieścia Star- 
cy przed obliczem siedzącego.na stoli- 
cy, i kłaniali się żywiącemu na wieki 
wieków, i rzucali korony swoie przed 
stolicą , mówiąc: 

11. Godzieneś * iesi, PAnie! wziąć 
chwałę i cześć, i moc; boś ty stwo- 
rzył wszystkie rzeczy, i za wolą twoią 
trwaią, i stworzone sj. *Obiaw.5,12. 


Rozd.'4. 5. 


RozDziaŁ: V, 

1. Księgi siedmią pisczęci zapieczę. 
towane 1. 2. II. których żaden otwo- 
rzyć nie mogł 3-5. II. tylko bara- 
nek on Boży, którego wszyscy mie- 
szkańcy niebiescy ehwalili i wiecznie 


chwalić będą 6- 14. 


widziałem po prawćy ręce sie- 
dzącego na stolicy, WEE, k na- 
pisane, wewnątrz i zewnątrz zapie- 
czętowane siedmią pieczęci. 
* Ezech. 2, 9. 10. 

2. I widziałem Anioła mocnego, wo- 
łaiącego głosem wielkim: Kto iest go- 
dzien otworzyć te księgi, i odpieczę- 
tować pieczęci ich? 

Il. 3. A nikt nie mogł ani w niebie ani 
na ziemi, ani pod ziemią otworzyć o- 
nych ksiąg, ani weyrzeć w nie. 

2. I płakałem bardzo, iż nikt nie był 
znaleziony godny, aby otworzył i czy- 
tał księgi, i weyrzał w nie. 

5. Tedy mi ieden z onych Starców 
rzekł: Nie płacz! Oto, zwyciężył lew, 
który iest z pokolenia * Iudowego, 
korzeń ** Dawidów, aby otworzył 
księgi, i odpieczętował siedm pieczęci 
ich. **1Moy.49,10.11, *lzai.11,1. 


III. 6. I poyrzałem, a Oto, między|| 


stolicą, i cztórema onemi zwierzęta- 
mi, i aiędzy onymi Starcami Baranek 
stał iako zabity, maiąc siedm rogów, i 
siedm oczy, które są siedm Duchów 
Bożych, posłanych na wszystkę zie- 
mię. 

7. Ten przyszedł i wziął one księgi z 
prawćy ręki siedzącego na stolicy. 


APOCALYPSI8S, 
wszechmogący, | 8. A gdy wziął one księgi, zĄTAŁ ONO 
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czworo zwierząt, i oni dwadżieścia i 
cztery Starcy upadli przed baran- 
kiem, maiąc każdy z nich cytry i 
czasze zlote, pene wonnycli rzeczy, 
które są modlitwy Świętych. 

9. I śpiewali nową pieśń, mówiąc: 
Godzieneś iest wziąć księgi, i otwo- 
rzyć pieczęci ich , ześ był zabity, i od- 
kupiłeś nas Bogu przez krew * swoję 
ze wszelkiego pokolenia, i ięzyka, i 
ludu, i narodu; x 1 Piotr. 1, 19, 

10. I uczyniłeś nes Bogu naszemu * 
Królmi i Kaptan rak, i królowa bę- 
dzieiny na ziemi. * 1 Piotr. 2, 5. 9. 

11. J widziałem i słyszałem głos wie- 
lu Aniołów około oney stolicy „i o- 
nych zwierząt i onych Starców; a by- 
ła liczba ich tysiąckroć sto tysięcy, i 
dziesięckroc sto tysięcy, | 

12. Mówiących głosem wielkim: Go- 
dzien iest ten Baranek zabity, wziąć 
moc, i bogactwo, i mądrość, isiłę, i 
cześć, i chwałę i błogosławieństwo. 

13, A wszelkie stworzenie, które iest 
na niebie i na ziemi i pod ziemią i w 
morzu, i wszystko, co w nich iest, sły- 
szałem mówiące: Siedzącemu na sto- 
licy, i Barankowi błogosławieństwo, 
i cześć, i chwała, i siła na wieki wie- 
ków. 

14, A czworo onych zwierząt rze- 
kio: Amen. A oni dwadzieścia i czić- 
ry Starcy upadli, i kłaniali się żywią- 
cemu na wieki wieków. 


RozpDziak VI. 

I. Baranek pierwszą pieczęć ksiąg 
otworzył 1. 2. 11. potym wtórą 3. 4, 
Ii. trzecią 5. 6, IV. czwartą 7, 8: 
V. piątą Self. VI. i szóstą, Po któ. 
rych otworzeniu wszczęły się mordy, 
Ślady; mory, uskarzania Świętych, 

rzenia ziemi, i rozmaite widziadła 
na niebie 12-16. VII. dzień sądny 17. 


widziałem, gdy otworzył Baranek 
iednę z onych pieczęci, i słysza- 
łem iedno ze * czterech zwierząt mó- 
wiące, iakoby głos gromu: Chodź a 
atrzay! x QObiaw. 4, 6. 
2. I widziałem, a oto, koń biały, a 
ten, który na nim siedział, miał łuk, 
i dano mu koronę, i wyszedł iako 
zwyciękca, azeby zwycięzał. 
yCIĘKCA, y zwycię II. 3. A 
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Ii. 3. A gdy otworzył wtórą pieczęć, |żdy niewolnik, i każdy wolny pokry- 
słyszałem wtóre zwićrzę mówiące: |li się * w iaskinie i w skały gór, 


Chodź a patrzay! 

4, I wyszedł drugi koń rydzy; a te- 
mu, który na nim siedział dano, aby 
odiął pokóy z ziemi, a izby iedni dru- 

ie zabiiali, i dano mu miecz wielki. 

II. 5. A gdy otworzył trzecią pie- 
częć, słyszałem trzecie zwierzę mó- 
wiące: Chodź a patrzay! I widziałem, 
a oto, koń wrony, a ten, co na nim 
siedział, miał szalę w ręce swoiey. 

6. I słyszałem głos z pośrzodku o- 
nych czworga zwićrząt mówiący: 
Miarka pszenicy za grosz, a trzy 
miarki ięczmienia za' grosz; a nie 
szkodź oliwie i winu. 

IV. 7. A gdy otworzył czwartą pie- 


- częć, słyszałem głos czwartego zwie- 


rzęcia mówiący: Chodź a patrzay! 

8. I widziałem, a oto, lā płowy, a 
tego, który siedział na nim, imię było 
śmierć, a piekło szło za nim; i dana 
im iest moe nad czwartą częścią zie- 
mi, aby zabiiali mieczem, i głodem, i 
morem, i przez zwierzęta ziemskie. 
V. 9. A gdy otworzył piątą pieczęć, 
widziałem pod ołtarzem dusze pobi- 
tych dla słowa Bożego i dla świade- 
ctwa, które wydawali; i 

10. I wołali glosem wielkim, mó- 
wiąc: Dokądze, PAnie święty i pra- 
wdziwy! nie sądzisz i ńie mscisz się 
krwi uaszey nad tymi, którzy mie- 
szkaią na ziemi? 

11. I dane są każdemu z nich szaty 

białe, i powiedziano im, aby odpo- 
czywali ieszcze na mały czas, azby się 
dopełnił poczet spółsług ich i braci 
ich, którzy maią bydź pobici, iako 
i oni. 
VI. 12. I widziałem, gdy otworzył 
szóstą pieczęć, a oto, stało się wielkie 
trzęsienie ziemi, a słońce zczerniało 
iako wór włosiany, i księżyć wszy- 
stek stał się iako krew; 

13. A gwiazdy niebieskie padały na 
ziemię, tak iako drzewo figowe zrzu- 
ca z siebie figi swoie niedostałe, gdy 
od wiatru wielkiego bywa zachwiane. 

14. A niebo ustąpiło iako księgi zwi- 
nione, a wszelka góra i wyspy z miey- 
sca się swego poruszyły; 

15. A Królowie ziemi, i książęta, i 
bogacze, i betmani, i mocarze, i ka- 


*Tzni. 2, 19. 

16. I rzekli górom i skałom: Upa- 
dniycie * na nas, i zakryycie nas przed 
obliczem tego, który siedzi na stolicy, 
i przed gniewem tego Baranka; 

* Qzeasz. 10,8. Łuk. 23, 30, 
VII. 17. Albowiem przyszedł dzień 
on wielki gniewu iego, i któż się o- 
stać może: 


RozDz1i wi VIL 
I. Pustoszący po świecie Anioło. 
wie 1. 2. Il. byłi zahamowani, aby 
wybrane ze wszego pokolenia zapie- 
czętowano 3-6, III. niezliczone za- 
stępy przed tronem stoiące 9. 10. 
IV. Anieli Boży z Starcami chwalący 
PAna 11. 12. V. ci co dla imienia 
PAnskiego cierpieli 13. 14. VI. i 

wieczne szczęście ich 15 = 47. 


potymem widział cztérech Aniołów 

stoiących na cztćrech węgłach zie- 

mi, trzymaiących cztery wiatry ziemi, 

aby nie wiał wiatr na ziemię, ani na 

morze, ani na zadne drzewo. 

(Lekc. na dzień wszystkich Świ ch. 
2.1 widziałem eg Aniola tei? 
/ stępuiącego od wschodu słoń- 

ca, maiącego pieczęć Boga żywego, i 

zawołał głosem wielkim na onych 

cztćrech Aniołów, którym dano, a- 

by szkodzili ziemi i morzu; 

Il. 3. Mówiąc: Nie szkodźcie ziemi 

ani morzu, ani drzewom, aż popie- 

czętuiemy sługi Boga naszego na czo- 
łach ich. 

4, I usłyszałem liczbę popieczętowa- 
nych; sto cztćrdzieści i cztery tysiące 
iest popieczętowanych ze wszystkich 

okoleń synów Izraelskich: 

5. Z pokolenia ludowego dwanaście 
tysięcy popieczętowanych; z pokole- 
nia Aubenowogo dwanaście tysięc 
popieczątowanych; z pokolenia Ġa- 
dowego dwanaście tysięcy popieczę- 
towanych; 

6. Z pokolenia Aserowego dwana- 
ście tysięcy popieczętowanych; z po- 
kolenia Neftalimowego dwanaście ty- 
sięey popieczętowanych; z pokolenia 
Manasesowego dwanaście tysięcy po- 
pieczętowanych; 

TE 


304 Rond. 7. APOCA 


7. Z pokolenia Symeonowego dwa-| n  — pokolenia $Symeonowego dwa- 
naście tysięcy PARE owanychi z 
pokolenia Lewiego dwanaście tysięcy 


popieczętowanych; z pokolenia lsa- 
scharowego dwanaście tysięcy popie- 
czętowanych; 


8. Z pokolenia Zabulonowego dwa- 

naście way popieczętowanych; z 
pokolenia lózefowego dwanaście ty- 
sięcy popieczętowanych; z pokolenia 
Beniaminowego dwanaście tysięcy 
popieczętowanych, 
III. 9, Potymem widział, a oto, lud 
wielki, którego nie mogł nikt zliczyc, 
a każdego narodu i pokolenia, i ludzi, 
Uięzykówi którzy stali przed stolicą i 
przed oblicznością Baranka, oblecze- 
śni szaty białe, a palmy były w ręku 
ic 

10. I wołali glosem wielkim, mów 

wiąc: Zbawienie należy Bogu nasze- 
mu, siedzącemu na stolicy, i Baran- 
kowi. 
IV. 11. A wszyscy Aniołowie stali 
około stolicy i Starców i czworga 
zwierząt, i upadli przed stolicą na o- 
blicze swoie, i kłaniali się Bogu, 

12. Mówiąc: Amen. Błogosławień- 

stwo, i chwała, i mądrość, i dzięko- 
wanie, i cześć, i moc, isila Bogu na- 
szemu na wieki wieków. Amen, ] 
V. 13, I odpowiedział ieden z onych 
Starców i rzekł mi: Ci, którzy są o- 
bleczeni w szaty białe, co zacz są? i 
zkąd przyszli? 

14. ] rzekłem mu: PAnie! ty wiesz. 
I rzekł mi: Cic są, którzy przyszli z u- 
cisku wielkiego, i omyli szaty swoie, 
i wybielili ie we krwi Barankowey. 


VI. 15. Dla tego są przed stolicą Bo- 
żą, i służą mu we dnie i w nocy w ko- 
ściele iego, a ten, który siedzi na sto- 
licy, iako namiotem zasłoni ie. 

46. Nie będą więcey * łaknąć, i i nie 
będą więcey pragnąć, i nie uderzy ** 
na nie słońce, ani zadne gorąco. 

* Izai. 49, 10. ** Ps. 121, 6, 

17. „Albowiem Baranek, któ dry test 
w pośrzodku stolicy, będzie i ie pasi, i 
poprowadzi ie do żywych źrzódeł 
wód, i otrze Bóg * Ridl ą łzę z oczu 
ich. x Izai. 25,8. Obiaw. 21, 4. 
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RoznziaŁ VIII, 


I. Gdy siódmą pieczęć otworzono, 
ofiarowane były modlitwy Swiętych 
przeż kadzenie 1-5. JI, siedm Anio- 
łów wyszło z aa 6. III. gdy 
pierwsi cztćry trąbili, ogień spadł 7. 
8. IV. morze się poruszyło 9. 10. Ve ` 
wody „zgorzkły 11. VI. i gwiazdy 
się zaćmiły 19, 13. 


A sdy otworzył siódmą pieczęć, sta- 
ło się milczenie na niebie, iako- 
by UPR pół godziny. 
idzjałem siedm onych Aniołów, 
AA zy stoią przed obliczem Bożem, a 
dano im siedm trąb. 

3. A inszy Anioł przyszedł, i stanął 
przed ołtarzem , maiąc kadzilnicę zło- 
tą; i dano mu wiele kadzenia, aby ie 
ofiarował z modlitwami wszystkich 


Świętych ołtarzu złotym, który 
iest przed stolicą. 
4. I wstąpił * dym kadzenia z modli- 


twami Swiętych a ręki Anioła pred 
oblicznośc Bożą, * Ps. 141, 2 

5. I wziął Anioł kadzilnicę, i napeł- 
nił ią ogniem z ołtarza, i zrzuciłi ią na 
ziemię; i stały się głosy, i gromy, iły- 
skawice, i trzęsienie ziemi. 

IL 6. A onych siedm Aniołów, któ- 
rzy mieli siedm trąb, nagotowało się, 
aby trąbili. 

IL 7. I zetrąbił pierwszy Anioł, istał 
się grad i ogień zmięszany ze krwią; 
i zrzucono to na ziemię, a trzecia 
część drzew zgorzała, i wszelka tra- 
wa zielona spalona iest. 

8. Potym zatrąbił wtóry Anioł, aia- 
koby góra wielka ogniem alaiąca 
wrzucona iest w morze, i obrócona 
iest w krew trzecia część morza. 
1V. 9. I pozdychała w morzu trzecią 
część rzeczy stworzonych, które mia- 
ły duszę, i trzecia część okrętów zgi- 
nęła. 

fo. I zatrąbił trzeci Anioł, i spadła z 
nieba gwiazda wielka, goraiąca iako 
pochodnia, i upadła na trzecią część 
rzek, i na źrzódła wód, 

V.1ł. A imię oney gwiazdy zowią 
i| piołunem; i obróciła się trzeciaczęść 
wód w piołun, a wiele ludzi pomario 
od onych wód; bo się stały gorzkie. 
VI. 12. Potym zatrąbił czwarty A- 
nioi, a uderzona iest trzecią część 
słon- 
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Rozd, 8. 9. 
słońca, i trzecia część księżyca, i trze- 
cia część gwiazd, tak iz się trzecia 
część ich zacmiła, i trzecia część dnia 
nie świćcila, także i nocy. 

13. I widziałem i słyszałem iednego 


l Anioła lecącego przez pośrzodek nie- 


ba, mówiącego głosem wielkim: Bia- 
da, biada, biada mieszkającym na zie- 


| mi dla innych głosów trąby trzech A- 


niołów, którzy zatrąbić maią! 


RotDoziiut IX. 

I. Gdy piąty Anioł zatrąbił 4. 2. 
11. szarańcze wyszły 3-12. LI, a szó. 
sty zatrąbiwsny 43. 14. IV. wywiodł 
konne 15-19. V. naród ludzki pusto- 
szące 20. 2j. 


I zatrąbił piąty * Anioł, i widziałem, 
że gwiazda spadła z nieba na zie- 
mię, a dano iey klucz studni przepa. 
ści. * Obiaw. 8, 13. 
2. ] otworzyła studnią przepaści; i 
wystąpił dym z onćy studni, iakoby 
dym pieca wielkiego, i zacmiło się 
słońce i powietrze od dymu onćy 
studni, 
U, 34 A z onego dymu wyszły szatań- 
cze na ziemię, i dano im moc, iako 


| maią moc niedźwiadkowie ziemscy; 


4. A rzectono im, żeby nie szkodzi- 
ły trawie ziemi, ani żadney rzeczy zie- 
lonćy, ani żadnemu drzewu, ale tyl- 
ko samym ludziom, którży nie maią 
pieczęci Bożey na czołach swoich, 

5. A dano im, nie żeby ie zabiiały, 
ale aby ie dręczyły Ja ięć miesię- 
cy, a udręczenie ich ab ba iako u- 
dręczenie od niedźzwiadka, gdy czło+ 
wieka ukąsi. 

6. Przetoż w one dni szukać będą lu- 
dzie * śmierci, ale ićy nie znaydą; i 
będą chcieli umrzec, ale śmierd od 
nich uciecze. *ler. 8,3. Ozea. 10,8, 

Łuk. 23, 30. Obiaw. 6, 16, 
7. A kształt onych szarańczy podo- 


' bny byk koniom zgotowanym: do bi- 


twy, a na głowach ich były iakob 
korony podobne złotu; a twarzy ic 
iako twarży ludzkie; 

8: I miały włosy iako włosy niewie- 
ście; a zęby ich były iako lwie; 

9. A miały pancerze iako pancerze 
zelazne, a szum skrzydeł ich, idko 


Obiawienie 5, lama. 
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grzmot wozów, gdy wiele konibitzy 
do bitwy. 

10. A ogony miały podóbne nje- 
dźwiadkom, a ządła były w ogonach 
ich, a moc ich była szkodzić ludziom 
przez pięć miesięcy; 

11. A miały nad sobą Króla, Anioła 


przepaści, któremu imię po Żydo- 
wsku Abaddon;a po Grecku ma imię 
Apollion: 


12, Biada iedna przeszła, a oto; ig- 

szcze idą dwie biedy potym, 
IH. 13. Tedy zatrąbił Anioł szósty, a 
siyszdtei głos ieden ze cztérech ro- 
gów ołtarza złotego, który iest przed 
oblicznością Bożą, 

14. Mówiący szóstemn Aniołowi; 

który miał trąbz: Rozwiąż onych 
czterech Aniołów irn Er u wiel- 
kiey rzeki Eyfratea. 
IV. 15. I rozwiązani są oni eztéry À- 
niołowie, zgotowani na godzinę i na 
dzień, i na miesiąc, i na rok, aby po- 
bili trzecią częśc ludzi. 

16. A liczba woyska iezdnego była 
dwieściekroć tysiąc tysięcy; bora sły= 
szał liczbę ich. *Ps.68,13. Dan.7,20. 

17. Widziałem także konie w widze- 
niu, a ci, którzy siedzieli na nich, 
mieli pancerze ogniste hyacyntowe, 
i siarczanej a głowy onych koni były 
iako płowy lwie, a z gęby ich wycho- 
dził ogień i dym i siarka. 

18. A od tego troyga pobita iest trzee 
cia część ludzi od ognir, i od dytu,ł 
od siarki, które wychodziły z gąb ich. 

19. Albowiem moc ich iest w gębach 
ich i w ogonach ich; bo ogony ich wę- 
żom są podobne, maiąc głowy, któ: 
rymi szkodzą, 

V. 20. A inni ludzie, którzy nie są po- 
bici temi plagami, ani pokutowali od 
uczynków rąk swoich, aby się nie 
kłaniali diabłom, i bałwanom złotym 
i śrebrnym, i miedzianym, i kamien: 
nym i drzewinnym, którzy nni wi- 
dzieć * nie mogą, ani słystec, ani cho: 
dzić, * Ps. 115,5. Ps. 135, 15. 16: 

21. Ani pokutowali z mężobóystw 
swoich, ani z czarów swvich, ani ż 
wszeteczeństw Swpicliy ani z zło- 
dzieystw swoich. 
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RozbriaŁ X, 


1. Anioł obłokiem przyoduiany, 
księgi otworzone trzymając 1 «$. 
ML. lmowi vedtag obiawionia one 
ainić rozkazuie 9 » ff. 


I widziałem drugiego Anioła mocne- 

o, zstępuiącego z nieba, obło- 
kiem odzianego, a na głowie iego by- 
ła tęcza, a oblicze iego iako słońce, a 
nogi iego iako słupy ognia. 

2. A miał w ręce swoicy książeczki 
otworzone, i postawił nogę swoię 
prawą na morzu, * a lewą na ziemi. 

* Ps, 72,8. 

3. I zawołał głosem wielkim, iako 
lew ryczy; a gdy przestał wołać, mó- 
wilo siedm gromów głosy swoie. 

4. A gdy odmówiło siedm gromów 
glosy swoie, miałem pisać; alem, * 
usłyszał głos z nieba, mówiący do 
rumie: Zapieczętny * to, co mówiła 
siedrm gromów, a nie pisz tego. 

* Dan. 8 


, 26. 
5, Tedy Aniot, któregom widział 
stoiącega na morzu i na ziemi, po- 
dniost rękę * swoię ku niebu, 
* i Moy; 14, 22. 

6. I przysiągł przez Zywiącego * na 
iiki heis tóry Aira ena 
i toacow niem iest, i ziemię i to, co na 
nicy iest, i morze, i ta, co w nićm iest, 
że czasu inż nie bedzie. 

* 5 Moy, 32, 40. etc. 

7. Ale we dni głosu Anioła siódme- 
go, gdy będzie trąhił, dokana się ta- 
ierurica Boża, iako opowiedział słu- 
gom swoim Prorckom, 

8. A głos, którym słyszał z nieba, za- 
się mówił zemną, i rzekł: Idk, a weż- 
miy te książeczki otworzone z ręki A- 
nioła stoiącego na morzu i na ziemi. 
I. 9. I szedłem do Aniola, i mzekdiem 
swn: Day mi te książeczki. I rzekł mi: 
Weżmiy, a ziedz * ie, A uczynią gorz- 
kodów kocha twoim; ale w uściech 
twoich słódkie będą iako miód. 

*Ezech. 3, 1. 2. 

40, I wziąłem książeczki z ręki Anio- 
lasi ziadłem ie, a były w uściech moich 
stódkie iako miód; ale gdym ie ziadi, 
gorzko było w brzucha moim. 

$i. I rzekł mi: Muaiez zasię proro- 
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kowad i wielą ludzi, i naradów 
i ięzyków i Królów. 


RHozkbxtraŁ XI. 

1. Anioł rozkazał kosciół rozmio= 
rzać j. 2. II. PAN dwu świadków 
wzbuderił 3 < $. III. których od be- 
styi rozszarpanych 7. 8. IV. nikt nie: 


ogrzebał9, 40. V. ale ich Bóg wzbu- | 
E VI. do nieba wziął 42. ` 


ziwszy fl. 
VII. strach na niezbożne przypadł 13. 
14. VIII. siódmego Anioł: trąba zmar 
cwychwstanie 15-47, JX. i sąd Bo- 
ży ozuaymiła 18. 19. 


I dano mu trzcinę podobną lasce; A 

Anioł stanął, mówiąc: Watań, a 
zmierz kościół Boży i ołtarz, i te, któ- 
rzy się modlą w nim. 

2. Ale sień, która iest przed kościo» 

łem, wyrzuć precz, a nie mierz ićy; 
albowiem dana iest Poganom, a mia- 
sto święte deptac będą czterdzieści i 
dwa miesiące. 
II. 3. I dam ie dwiema świadkom 
moim, którzy prorckować będą ty- 
siąc dwieście i sześćdziesiąt dni, oble- 
czeni będąc w wory. 

4. Ci są dwie * oliwy, i dwa świć- 
czniki, stoiące przed obliczem Boga 
wszystkiey ziemi, *Zach,4,3.11.14. 

5. A ieżliby im kto, chciał szkodzić, 
ogień * wynidzie z ust ich, i pożrze 
nieprzyiacioły ich; a ieżliby im kto 
chciał szkodzić, ten też tak musi bydź 
Per *1 Król. 4, 10,1%, 

6. Ci moc maią zamykać niebo, aby 
deszcz * nie padał za dni proroctwa 
ich; i maią moc nad wodami, aby ie 
obrócili w krew. i uderzyć ziemię 
wszelką plagą, ilebykrac chcieli. 

1. Król. 17, 1. 
HI. 7. A gdy dokończą świadectwa 
swoiego, bestyn, która występuie z 
przepaści, stoczy z nimi bitwę, a zwy- 
cięży ie,i pabiie ie. 

8. A trupy ich leżeć będą na ulicy 
miasta wielkiego, które nazywaią du- 
chowniu: Sodomą i Egiptem, gdzie 
też PAn nasz ukrzyżowany iest. 

JV. 9. 1 widzieć będą wiele ich z lu- 
dei,.2 poltalenia i z ięzyków i z naro- 
dów trupy'ich przez półczwarta dnia; 
ale trupów, ich nie dopuszczą włożyć 
w groby, 

10. O- 


a dana a «w 2a A wMĄ A M łęg. 


è 


Rozd. 14. 


10. Owszem Ue 04 * na ziemi 
radować się nad nimi będą, i weselić; 
i poślą dary iedni drugim, iz ci dwa 
Prorocy dręczyli mieszkaiące na zie- 
mi. * Obiaw. 8, 13. 
V. 11.A RR półczwartu dnia duch ży- 
wota od Boga wstąpił w nie, i stanęli 
na nogach swoich, * a boiażń wielka 


| | przypadła na te, którzy ie widzieli, 


z ar 2 a 


Łuk. 7, 16, 


VI. 12. Potym usłyszeli głos wielki z 
nieba, mówiący im: Wstąpcie sam! I 
wstąpili na niebo w obłoku, i patrzyli 
na nie nieprzyjaciele ich. 

VII. 13, A w onęż godzinę stało się 
wielkie trzęsienie ziemi. I upadia 
dziesiąta część miasta, i pobito w o- 
nem trzęsieniu ziemi osób ludzi siedm 


| dsiecy: a drudzy przestraszeni są, i 
1 


ali chwałę Bogu niebieskiemu. 

14. Biada wtóra przeszła, a oto, bia- 
da trzecia przyidzie rychło. 
VIII. 15. I zatrąbił Anioł siódmy, i 
stały się głosy wielkie na niebie mó- 
wiące: Królestwa świata stały się kró- 
lestwami PAna naszego i Chrystusa 


* iego, i królowac będzie na wieki wie- 


ów. 

16. Tedy oni dwadzieścia i cztćry 
Starcy, którzy przed oblicznością Bo- 
żą siedzą na stolicach swoich upadli 
na oblicza swe, i pokłonili się Bogu, 
mówiąc: 

17. Dziękniemy tobie, PAnie Boże 
wszechmogący, któryś iest, i któryś 
był, i który masz przyiść! żeś wziął * 
moc awoię wielką, i uiąłeś królestwo; 

* Łuk. 19, 12. 


TX. 18. I rozgniewali się narodowie, 
i przyszedł gniew twóy i czas umar- 
łych, aby byli sądzeni, i abyś oddał 
zapłatę sługom twoim Prorokom i 
Świętym, i boiącym się imienia twe- 
go, malym i wielkim, i abvś wytracił 
te, co psuią ziemię. 

19. Tedy otworzony iest kościół Bo- 
ły na niebie, i widziana iest skrzy- 
nia przymierza iego w kościele ie- 
go; i stały się łyskawice, i głoty, 
ï grzmienia, i trzęsienia ziemi i grad 
wielki. 


Obiżwienie S. lana. 
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Rozpziat XIL 

L Niewiiisty w słońce przyodniu. 
ney, smok siedm głowny syna po- 
żwzeć chciał 1-6 11. ale go Michał 
porazit 7 > 9. III, nad którym acz 
zwycięstwo słudzy Barankowi otrzy- 
mali 10-13. IV. niewiasta na puszczą 
uleciała 14. 15. -V. i ziemia rzekę 
wypiła 16. VI, iednak on zosta- 
tkiem wiernych walczyć nie przesta: 
wa 17. 4 


| ukazał się cud wielki na niebie: , 
Niewiasta obleczona w słońce, æ 

księżyć pod nogami ićy, a na głowia 

iey była korona z dwunaści gwiazd; 

2. A będąc brzemienna, wołała pra- 
cuiąc ku porodzeniu, i męczyła się, a- 
by porodziła. A 

3. I ukazał się drugi cud na niebie, a 
oto, smok wielki rydzy, maiąc siedm 
głów i rogów dziesięć, a na głowach 
iego siedm korón; 

4. A ogon icho ciągnął trzecią część 
gwiazd niebieskich, i zrzucił ie na zie- 
mię; a smok on stanął przed niewia- 
stą, która miała porodzić, aby, sko- 
roby porodziła, pożarł dziecię iey, 

5, I urodziła syna męszczyznę, któ- 
ry ma rządzić wszystkie narody laską 
żelazną; i porwane iest dziecię ićy da 
Boga i do stolicy iego. | 

6. A niewiasta uciekła na pustynią, 
gdzie ma mieysce od Boga zgotowane, 
aby ią tam żywiono przez tysiąc dni 
dwieście i sześćdziesiąt. 

(Lekcya na dzień S. Michała.) 
II. 7. | stała się bitwa na niebie. * 
|| Michał i Aniołowie iego po- ` 
tykali się zamokiem, smok się też po- 
tykałi Aniołowie iego. *Ian.10,13.24. 

8. Ale'nie przemogli , ani mieysce ich 
dalćy znalezione iest na niebie. 

9. [ zrzucony iest smok * wielki, wąś 
on ** starodówny, którego zowią dia- 
błem i szatanem, który zwodzi Wszy» 
stek okrąg dwinta; zrzucony jest ha 
ziemię, i Aniolowie iego z nim s 
zrzuceni. *Łuk.10,18, **1Moy,3,1.4.15. ` 
II. 10. I słyszałem głos wielki mów 
wiący na niebie: Terazci się stało zba- 
wienie, i moc, i królestwo Boga na- 
szego, I zwierzchność Chrystusa iego, 
iż zrzucony iest oskarzyciel braci na- 
szy, który na nie skarzył przed obli- 

(u2] eano- 
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cznością Boga naszego we dnie i w 


Rh Ale go oni zwyciężyli * przez 
krew Baranka, i przez słowa świade- 
ctwa swego, A nie umiłowali duszy 
swoićy aż do śmierci. * Rzym.8,37. 

12, Przetoż rozweselcie się nieba * i 
wy, którsy mieszkacie na nich.] Bia- 
da mieszkaiącym na ziemi i na morzu! 
iż zstąpił diabeł do was, maiąc wielki 
gniew, wiedząc, iż krótki czas ma. 
~ * Ps. 96, 11, 

13. A gdy widział smok, iż był zrzu- 
eony na ziemię, prześladował niewia- 
stę, która była porodzita męszczyzną. 
IV. 44. I dano miewieście dwa skrzy- 
dia orla wielkiego, aby leciała od o- 
bliczności wężowéy na pustynią, na 
irieysce swoie, gdzieby ią zywiono 
praez czas, i czasy, i połowę czaan. 

15. II wypuścił wąż z gęby swoicy za 
niewiastą wodę iako rzek;, chcąc 
sprawić, aby ią rzeka porwała. 

„W. 16. Ale ziemia ratowała niewiastę; 

i otworzyła ziemia usta swole, i wy- 
piła rzekę, którą był wypuścił smok 
z geby swoiey. 
VI. 17. I rozgniewał się smok na nie- 
wiastę, i poszedł, aby walczył z dru- 
gimi z nasienia iey, którzy zachowy- 
waią Piysdeenia Boża, i maią świa- 
dectwo IEzusa Chrystusa. 

18, I stanąłem na piasku morskim, 


Rozpzikt XIII. 
I. Opisuie bestyą o siedmi głowach 
"4-7. II. która wielką część świata 
do batwwochwalstwa odwiodła 8- {0 
II. a ta od drugićy bestyi wychodzą: 
cóy, potwierdzoną iest 1-15. IV. a 
kto ióy piątna niema, temu się nie 
godai ani kupować, ani przedawać 
4 1.6 . 18. 


I 


widziałem bestyą występuiącą z 


morza, maiącą siedm wa i ra- 
gów dziesięć; a na rcgach jóy było 


dziesięć korón, a na głowach iey imię 
blużnierstwa. 

2. Ata bestya, którąm widzłat, po- 
dobna była Mysiowi, a nogi ióy iako 
uiedźwiedzie, a gęba iey iako gęba 
lwia; i dał iy smok moc swoję i sto- 
Tice swoię pi moc wielką. 

3. A, widzialem iednę z głów iey, ia- 


APOGLLYPSIS. 
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koby na śmierć zabitą; ale rana iey 
śmiertelna uleczona iest. Tedy się dzi- 
wowała wszystka ziemia, i szła za oną 


„ło 

4. T kianiali się onemu smokowi, 
który dał moc bestyi; kłaniali się też 
best, mówiąc: Któż podobny be- 
sy Któż z nią walczyć może? 

„ I dane ićy ią usta, mówiące wiel- 
kie rzeczy i bluźnierstwa; dana ićy 
też iest moc, aby władzą miała przeć 
czterdzieści i dwa miesiące. 

6. I otworzyła usta swoie ku blu- 
źnieratwu przeciwko Bogu, aby blu- 
źniła imię iego, i przybytek iepo, ites 
którzy mieszkaią na niebie. 

7. Dano ićy téz walczyć z Świętymi 
ekip ie. I dana ićy moc nad 
wszelkie pokoleniem, iięzykiem, i 
naradem, i 
Il, 8. I będą się iey kłaniać wszyscy 
mieszkaiący na ziemi, których imio- 
na nie są napisane w księgach żywota 
Baranka zabitego od założenia świata, 

9. leźli kto ma uszy, niechay słucha! 

10. leżli kto w poimanie * wiedzie, 
w poimanie póydzie; ieżli kto mie- 


czem zabiie, musi i on bydź mieczem 


aa ah daw je 


zabity. Tud iest cierpliwość i'wiara * 


Swiętych. * 1 Moy. 9,6. 
IM. 11. Zatym widziałem drugą be- 
styą występuiącą z ziemi, a miała dwa 
rógi podobne Barankowym; ale mó- 
wiła iako smok. 

12. A wszystkićy mocy pierwszóy o- 
nóy bestyi dokaznie przed tytarzą ićy, 
i czyni,,że ziemia i mieszkaiący na 
nicy, kłaniaią się bestyi pierwazćy, 
która śmiertelna rana była uzdro- 
wiona; 

13. A czyni cuda wielkie, tak iż i o- 
gień zstępuie przed oczyma ludzi na 
ziemię; 

14. I zwodzi mieszkaiące na ziemi 
przez one cuda, które ity dano ctynić 
przed bescyą, mówiąc obywatelom 
ziemi, aby uczynili obraz onćy bestyi, 
która miała ranę od miecza, ale zasię 
ożyła. 

15. I dano iey, aby mogła dac ducha 
onemu obrazowi bestyi, zeby też mó. 
wił obraz tey bestyi, i to sprawił, aby 
ci, którzyby się nie kłaniali obrazowi 
ondy bestyi, byli pobici. 

[V. 16. A czyni, aby Wszyscy, ię 
wiel- 


Rozd. 13. 14. Obiawieaie $. lena. 


wielcy, bogaci i nbodzy, i wolni i nie- 
wolnicy, wzięli piątna na prawą rękę 
awoię albo na czoła swe, 

17. A zeby żaden nie.mogł kupować 
ani przedawać, tylko ten, który isa 
piątno albo imię bestyi, albo liczbę 
imienia iey. 

18. Tu iest mądrość. Kto ma rozum, 
niech zrachuie liczbę oney bestyi; al- 
bowiem iest liczba człowieka. A ta 
iest liczba iey, sześć set sześcdzie- 
siąt i sześc. 


RorDz1iki-- XIV, 

I. Gdy Baranek stał na górze $y» 
ońskićy, wespół z czystymi chwalca- 
mi 1-5. II. Anioł ieden Ewangic- 
lią opowiadał 6. 7. IIT, a drugi upa- 
dek Babiloński 8. IV. trzeci kazał 
się strzedz Babylonu 9-42. V. u- 
marli w PAnu bto ieoi 13-15. 
VI. Sierp PAński zapuszczony ku zę- 
ciu 16. 17. VII. aż zbieranie, i tło- 
czenie wina nastąpiło 18 - 20. 


widziałem, a oto, Baranek stał na 
górze Syońskiey, a z nim sto cztćr- 
dzieści i cztćry tysiące, maiących imię 
oyca iego napisane na czołach swoich. 

2, I słyszałem głos z nieba, iako głos 
wielu wód, i iako głos gromu wiel- 
kiego; i słyszałem głos cytrystów gra- 
iących na cytrach swoich. 

3. A śpiewali, iakoby nową pieśń, 
przed stolicą, i przed onem CzWoT- 
giem zwierząt, i przed Starcami, a ża- 

en się nie mogł onéy pieśni nauczyć, 
oprócz onych stu czterdziestu i czte- 
rech tysięcy, którzy są z ziemi * ku- 
pieni. tKor.6,20. 1Fiotr.1,18.19. 

4. Cic są, którzy się z niewiastami 
nie pokalali; bo Pani są. Gi są 
którzy naśladuią Baranka, gdziekol- 
wiek idzie. Ci kupieni są z ludzi, aby 
byli ax ih Bogu i Barankowi. 

5. A w ościech ich nie znalazła się 

zdrada; albowiem są bez zmazy przed 
stolicą Bożą. 
II. 6. I widziałem drugiego Anioła, 
lecącego przez pośrzodek nieba, ma- 
iącego Ewangielią wieczną, aby ią 
zwinstował mieszkającym na ziemi, i 
wszełkiemu narodowi i pokoleniu į 
ięzykowi i ludowi, 

7. Mówiącego głosem wielkim : Bóy« 


‘który sie 
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che się Boga, i chwałę mu daycie, gdyż 
przyszła godzina sądu iego, a kłaniay- 
cie się tema, który uczynił * niebo í 
ziemię ,i morze, i źrzódła wód. 

tPs, 146, 6. Dzie. 14, 15. 
II]. 8. A za nim szedł drugi Anioł, 
mówiąc: Upadł * Babylon, ono miaz, 
sto wielkiel bo winem gniewu wsz 
teczeństwa swego napoił wszystkie 
narody. % Izai. 21,9. Ier. 31, 8. 

Obiaw. 18, 2. 

IV. 9. A trzeci Anioł szedł za nimi, 
mówiąc głosem wielkim: Ieźli się kto 
pokłoni bestyi i obrazowiiey, i ieżli 
weźmie piątno na czoło swoie albo na 
rękę twoię, 

10. I ten pić będzie z wina * gniewu 
Bożego, z wina szczerego i nalanego 
w kielich gniewu iego, i będzie mę- 
czony w ogniu i siarce przed obliczno- 
ścią Baranka. *Ier.25,15. Obiaw.16,29. 

11. A dym męki ich występuie na 
wieki wieków, i nie maią odpoczyn- 
ku we dnie i w nocy, którzy się kła- 
niaią bestyi i obrazowi iey, 1 ieżli kto 
bierze piątno imieniaićy. 

12. Tuc iest cierpliwość Świętych, 
tuc są ci, którzy chowsią przykazania 
Boże i wiarę IEzusowę. 

V. 13. I usłyszałem głos z nieba, mó- 
wiący do mnie: Napisz: Błogosławie- 
ni * są odtąd umarli, którzy w PAnu 
umiernią, Zaprawdę mówi Duch im, 
aby odpoczywali ** od prac swoich, 
a uczynki ich idą za nimi. 

* Ps. 116,15, *" 2 Tem. l, 7. 

14. I widziaiem, o oto, obłok biały; 
a na onym obłoku siedział podobny 
Synowi człowieczemu, który miał na 
głowie swoiey koronę złotą, a w roca 
swoićy sierp ostry. 

15. A drugi Anioł wyszedł z kościo- 
ła, wołaiąc głosem wielkim na tego, 

dzia na obłokn: Zapuść * 
sierp twóy a zniy, gdyż tobie przyszła 
godzina, abyś żął, ponieważ się do- 
stało żniwo ziemi. * Toel. 3, 13. 
VI. 16. I zapuścił ten, który siedział 
na obłoku, sierp swóy na ziemię,.1 
pożęta iest ziemia. ; 

17. A drugi Anioł wyszedł z kościo> 
ła onego, który iest w niebie, rhaiąc 
i ten sierp ostry. pea 
VII. 18. Potym wyszedł drugi iy 

z ol- 


+810 Rozd. 14. 15. 


„soOłtarza, który miał moc nad ogniem, 
i zawołał głosem wielkim na tego, 
który miał sierp Ostry, mówiąc: Ža- 
puść ten sierp twóy ostry, a zbieray 

rona winnicy ziemi; bo dożrzałe są 
agody ióy. | 
„19. Żapuścił tedy Anioł sierp swóy 

*utry na ziemię, i zebrał grona winni- 
cy ziam., i wrzucił ie w prasę wielką 

niewu Bożego. 

20. I tłoczona iest prasa przed mia- 
stem, i wyszła krew z prasy aż do wę- 
dzidł końskich przez tysiąc i sześć set 
stalai. 


RozoDozrič XV. 

I. Biedm Aniołów maiących siedm 
plag ostatecznych 1. JI. morze szkla- 
ne, i zwyciężce nad bestyą 2. III, któ- 
czy śpiewali na cześć Barankowi 3-5. 
IV. a siedm Aniołów odebrało siedm 
asatz gniewu Bożego 6-8. l 


potymem widział drugi cud na nie- 

bie wielki i dziwny, to iest, siedm 
Aniołów maiących siedm plag osta- 
tecznych, iż przez nie skończony iest 
sr Boży. 

I. 2. I widziałem iakoby morze szkla- 
ne zmięszane z ogniem; ate, co zwy- 
cięstwo otrzymali nad oną bestyą, i 
mad obrazem ićy, i nad piątnem ićy,i 
mad liczbą imienia ićy, stoiące nad 
morzem szklanćm, maiące cytry Bo- 


lie, 
II1. 3. A śpiewali pieśń. Moyżesza, 
sługi Bożego, i pieśń Barankowę, mó- 
wiąc: Wielkie * i dziwne są sprawy 
twoie, PAnie, Boże wszechmogący! 
sprawiedliwe i prawdziwe są drogi 
twoie, o Królu Swiętych! 

x Ps.11l,2. Pas.139, 14. 

4. Któzby się ciebie nie bał, * PA- 
nie! i nie wielbił imienia twego? gdy- 
żeś sam święty, gdyż wszyscy naro- 
dowie przyidą, i kłaniać się będą 
przed Aya twoiem, że się okaza- 
ły sprawiedliwe sądy twoie. 

| x Jer. 10, 7. 

5. A potymem widział, a oto, otwo- 
rzony był kościół przybytku świade- 
etwa na niebie. 

IV. 6. I wyszło z kościoła siedm o- 
nych Aniolów , msiących siedm plag, 
aiiżonycji płotnem czystem i śwwie- 


APOCALYPSIS. Rozd. 15, 16. 


tnem,i przepasanych na piersiach zło- 
tymi pasimi. 

7. A iedńo ze czworga zwierząt, da- 
ło siódsni Aniołom siedm czasz zło- 
tych, pełnych gniewu Boga żywiące- 
go na wieki wieków, 

8. I napełniony iest kościół dymem 
od chwały Bożey, i od mocy iego, 8 
nie mogł nikt wniść do kosciola, aż 
się skończyły siedm plag onych sie- 


Roznziak XVI. 

I. Siedm Aniołów wylali siedin 
ezasz gniewu Bożego sobie zwierzo- 
nych, za których wylaniem rozmaite 
się plagi na swiecie wszczęły 1-17. 
Jl. ku postrachowi niezbożnych 18. 
MI. i wielkiego miasta obywatelówe 
19-21. 


słyszałem głos wielki z kościoła, 

mówiący siedmi Aniolom: ldź= 

cie, a wyleycie siedm czasz zapal- 
czywości Bozey na ziemię; 

2. I wyszedł pierwszy Anioł, a wy- 
lał czaszę swoię na ziemię; i wyrzucił 
się zły i szkodliwy wrzód * na ludzie, 
którzy mieli piątno bestyi,i na te, któ- 
rzy się kłaniali obrazowi iéy. 

* 2 Moy.9, 10. 11. 

3. I wylał wtóry Anioł czaszę swoię 
na morze, i stało się iakoby krew u- 
marłego, a każda dusza żywa zdechła 
w morzu. 

4, I wylał trzeci Anioł czaszę swoię 
na rzeki i źrzódła wód, i obróciły się 
w krew. > 

5. I słyszałem Anioła wód mówiące- 
go: Sprawiedliwyś iest, PAnie! któ- 


„|ryś iest i któryś byt, i święty, żeś to 


rozsądził, _ *2Moy.9,27. Ps.119,137. 

6. Ponieważ krew Świętych i Pro- 
roków wylewali, dałeś im tćż krew 
pić; bo tego są godni. 

7. I słyszałem drugiego od ołtarza 
mówiącego: Zaiste, 
wszechmogący! prawdziwe i spra« 
wiedliwe są sądy twoie. 

8. Potym czwarty Anioł wylał cza- 
szę swoię na słońce, i dano mu moc 
trapić ludzie gorącością ognia, 

9. I byli upaleni ludzie gorącością 
wielką, i bluźnili imię Boga, który 

ma 


Anie, Boże ` 
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ma moc nad temi plagami; wszakże 
nie pokutowali, aby mu chwalę dali. 

10, Tedy wylał piąty Anioł czaszę 
swoię na stolicę bestyi; i stało się kró- 
lestwo iey zacmione, i zwali ięzyki 
awoie od boleści. j 

11. I blużnili Boga niebieskiego dla 
boleści swoich, i dla wrzodów swoich; 
wszakże nie pokutowali z uczynków 
swoich. 

12. I wylał szósty Anioł czaszę swoię 
na onę wielką rzekę Eyfrates, i wy- 
schła woda ićy, aby zgotowana była 
droga Królom od wschodu słońca. 

13. I widziałem z ust smokowych, i 
z nat bestyi, i z ust fałszywego Proro- 
ka trzy nieczyste duchy wychodzące, 
podobne zabom. 

14. Albowiem są duchy diebelskie, 
czyniące cuda, którzy wychodzą do 
Królów ziemi, i na wszystek okrąg 
świata, aby ie zgromadzili na woynę 
onego wielkiego dnia Boga wszech- 
mogącego. 

15. Oto, idę iako * zlodzićy : Blogo- 
aławiony, który cznie i strzeże szat 
swoich, aby-nie chodził nago, i nie 
widziano sromoty iego. *Mat.24,43.44. 

Łuk.12,39. 1Tess.5,2. 2Piotr.3,10. 

16. I zgromadził ie na mieysce, które 
zowią po Żydowsku Armagieddon. 

17. Tedy wylał siódmy Anioł czaszę 
swoię na powietrze; i wyszedł głos 
wielki z kościoła niebieskiego od sto- 
licy , mówiący: Stało się. 

11. 18. I stały się giosy,i gromy, i ły- 
skawice; i stało się wielkie trzęsienie 
ziemi, iakiego nigdy nie było, iako są 
ludzie na ziemi, trzęsienia ziemi tak 
wielkiego. 
HI. i9. I stało się ono miasto wielkie 
na trzy części rozerwan5, i miasta na- 
rodów upadły; i Babylon on wielki 
Ela na pamięć PE obliczem 

ozem, aby mu dał * kielich wina za- 
palczy wości gniewu swoiego. 

“Jer. 25, 15. 

20. I wszystkie wyspy uciekły, i gó- 
ry nie są znalezione. 

21. I wielki grad iako cetnarowy 
spadł z nieba na ludzie, i bluźnili 1u- 
dzie Roga dla plagi iR iz plaga ie- 
go była bardzo wielka. 


Oblawienie 5, lana. 
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Roznziaż XVII. 

1. Opisuie onę wielką nierządnicę, 
z którą Królowie ziemscy nierząd płe- 
dzą 1-5. II. a ta się upiła krwią 
Świętych 6. III. i besty, która ią 
nosi, taiemnicę oboyga 7-10. IV. i 
zginienie 11-13. V. na ostatek gwy- 
cięstwo Barankowe 14 - 48. 


LALI 


1 ię ik ieden z siedmi Aniołów, 

którzy mieli siedm czasz, i rzekł 
do mnie, mówiąc mi: Chodź, okażęć 
osądzenie onćy wielkicy wszeteczni- 
cy, która siedzi nad wodami wielkie- 


mi, 
2. Z którą wszeteczeństwo płodzili 

Królowie ziemi, i upili się winem 

wszeteczeństwa ićy obywatele ziemi. 

3. I odniosł mię * na puszczą w du- 
chu. I widziałem niewiastę siedzącą 
na szarłatnoczerwonćy bestyi , peł- 
ney imión blużnierstwa, która miała 
siedm głów i dziesięc rogów. 

* Matt. 4,1. 

4. A ona niewiasta przyobleczona 
była w purpurę i w szarłat, i uzłoco- 
na złotem i drogim kamieniem, i per- 
łami, maiąc kodek złoty w ręce swćy, 
pełen obrzydliwości 1 nieczystości 
wzzeteczeństwa swego. 

5, A na czele ie IAR imię napisa- 
ne; T'aiemnica, Babylon wielki, ma- 
tka wszeteczeństw i obrzydliwości 
ziemi. 

IŁ. 6. 1 widziałem niewiastę onę piia- 
ną krwią Świętych i krwią męczenni- 
ków IEzusowych; a widząc ią, dziwo- 
wałem się wielkićm podziwieniem. 
IIL 7. I rzekł mi Aniol: Czemuż się 
dziwuiesz? Ia tobie powiem taiemni- 
cę tey niewiasty, i bestyi, która ią 
nosi, która ma siedm głów i dziesięć 
rogów. 

8. Bestya, którąś widział, była, a 
nie iest, a ma wystąpić z przepaści, a 
iśc na zginienie; i AAAA ke mie- 
szkaiący na ziemi, (których imione 
nie są napisane w księgach żywota od 
założenia świata, ) widząc bestyą, któ- 
ra była, a nie jest, n przecię iest, 

9. Tuć iest rozum maiący mądrość: 
Te siedm głów są siedm gór, na któ- 
rych ta niewiasta siedzi. 


t 10. A Królów ien siedm; pięc ieh u- 


pa- 
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padło, a ieden iest, inszy ieszcze nie 
przyszedł, a gdy przyldzie, na mały 
czas musi trwac. 

IV. 11. A bestys, która była a nie 
iest, toć iest ten osmy; a iest z onych 
siedmi, a idzie na zginienie, 

12. A dziesięć rogów, któreś wi- 
dział, iest dziesięć Królów, którzy 
królestwa ieszcze nie wzięli; ale we- 
zmą moc, iake Królowie, na iednę 
godzinę z bestyą. 

13.'Ci iednę radę maią i moc, i 
zwierzchność swoię bestyi podadzą. 
V. 14. Ci z Barankiem walczyć będą, 
i Baranek ie zwycięży; bo iest * PA- 
nem Panów, i Królem Królów, i któ- 
rzy są z nim, powołani i wybrani i 
wierni.  *1Tym.6,15. Obiaw.19,16. 

15.1] rzekł mi: Wody, któreś wi- 
dział, gdzie wszetecznica siedzi , są lu- 
dzie, i zastępy, i narody, iięzyki. 

16. A dziesięć rogów, któreś widział 
na bestyi, cić w nienawiści miec będą 
wszetecznicę, i uczynią ią spustośzoną 
i nagą, i ciało iey będą ieśćc, a samę 
ogniem spalą. 

17. Albowiem Bóg podał do serc ich, 
aby czynili wolą iege, a czynili iedno- 
myślnie,i dali królestwo swoie bestyi, 
azby się wypełniły słowa Boze. 

18. A niewiasta, którąś widział, iest 
miasto ono wielkie, które ma króle- 
stwo nad Królmi ziemi. 


Roanziaźż XVIII, 

1. Pyędkie i straszne Babylonu zgi- 
nienie pokazano 1 - (0. II. i narzeka- 
nie mad nim kupców, którzy się z 
Pompy i z zbytku iego bogacili 11- 
19. III. a radość i wesele wybranych 
Bożyeh z tak sprawiedliwóy pońisty 
Bożey nad niczbożnymi 20 - 24. 


potymem widział drugiego Anioła 
. ,,zstępuiącego z nieba, maiącego 
moc wielką, i oświeciła się ziemia od 
chwały iego. 

2. I zawołał potężnie głosem wiel- 
kim, mówiąc: Upadł, * upadi Baby- 
lon on wielki, i stał się przybytkiem 
czarlów,**i mieszkaniem wszelkie- 
go ducha nieczystego', I mieszkaniem 
wszelkiego ptastwanieczystego i prze- 
mierzłego. *lzai.21,9, ler.51,2. Obiaw. 

14,8. **[zni.13,21. r.34,14. łer.50,39. 
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3. lz z win zapalczywości wszete- 
czeństwa iego piły wszystkie narody, 
a Królowie ziemi wszeteczeństwo z 
nim płodzili, i kupcy ziemscy z zby- 
teczncy roskoszy iego zbogacieli. 

4. I słyszałem inszy głos z nieba mó- 
wiący: Wynidźcie z niego, * ludu 
móy! abyście nie byli uczestnikami 
grzechów iego, a iżbyście nie wzięli z 
plag iego, * Izai. 48, 20. r. 52,11. 

ler. 51, 45. 

5. Albowiem * dosięgły grzechy ie- 
go aż do nieba, i wspomnial Bóg na 
nieprawości iepo. * ler, 51, 9, 

6. Oddaycież * mu, iako i on odda- 
wal wam, a dwóynasob oddaycie mu 
według uczynków iego; w kubku, 
który wam nalewał, naleycie mu w 
dwóynasob. * Łuk. 6, 37. 

7. Iako się wiele chlubił i roskoszor 
wat, tak mu wiele daycie mąk i sng- 
tku; bo mówi w sercu swoiem: Sie- 
dzę iako *Królown, a nie iestem wdo- 
wą, i smętku nie uyrzę, *lzai.47,8, 

8. Przetoż w ieden dzień przyidą pla- 
gi iego, śmierć i smętek i głód, i o- 

niem będzie spalony; bo mocny iest 

AN Bóg, który go osądzi. 

9. I będą * go płakac, i narzekać nad 
nim będą Królowie ziemi, którzy z 
nim wszeteczeństwo płodzili i rosko- 
szowali, gdy nyrzą dym zapalenia ie- 
go, * Ezech. 26, 16, 17. 
10. Z daleka stoiąc dla boiażni męki 
iego, i mówiąc: Biada, biada, miasto 
ono wielkie Babylon, miasto ono mo- 
cne, iż w iednę godzinę przyszedł sąd 
twóy! 

Il, 11. Do tego * i kupcy ziemscy pla- 
kac będą i narzekać nad niem, przeto, 
iż towaru ich żaden więcćy kupować 
nie będzie, * Ez. 27, 36. 

12. Towaru złota i srebra, i kamie- 
nia drogiego, i pereł, i lnu cienkiego, 
i Purpan i iedwabiu, i szarłątu, i 
wszelkiego drzewa Tyinowego, i 
wszelkiego naczynia słoniowego, i 
wszelkiego naczynia z drzewa nayko- 
sztownieyszego, i z miedzi, į z zelaza, 
i z marmmoru, 

13. I cynamonu, i kadzenia , i maści, 
i kadzidła, i wine, i oliwy, i mąki czy- 
stey, i pszenicy, i bydłą, i owiec, i 
koni, i wozów, i niewolników, i dusz 


ludzkich. 
14. I 


m 
——— 


=p 


Rozd. 18. 


14. I owoce pożądliwości duszy. two- 
iey odeszły od ciebie, i wszystkie rze- 
czy tłuste i świetne oderzły od ciebie, 
a tych rzeczy iuż więcćy nie znay- 
dziesz. - 

15, Kupcy tych rzeczy, zbogaciwsz 
się tern i daleka śtac>bóMą la boin. 
żni męki iego, płacząc i narzekaiąc, 

16. A mówiąc: Biada, biada, miasto 
onowielkie, które było obleczone w 

isiór, i w purpurę, i w szarłat, iu- 
złocone złotem, i kamieniem drogim 
i perłamiń 

17. 1ż w iednéy godzinie spustoszone 
iest tak wielkie bogactwo. I wszelki 
sternik, i wszystko mnóstwo ludu, 
które iest na okręcie, i żeglarze, i któ- 
rzykolwiek na morzu pożytku szuka- 
ią , z daleka stanęli, 

18. I zawołali, widząc dym zapale- 
nia iego, mówiąc: Któreż miasto BIZ 
ło podobne temu miastu wielkiemu: 

19. A sypali proch na głowy swoie i 
wołali, płacząc i smęcąc się i mówiąc: 
Biada, biada, miasto ano wielkie, w 
którćm zbogatnieli wszyscy, którzy 
mieli okręty na morzu z dostatkóyw 
iego, iż iedney godziny spustoszało! 
II. 20. Rozradny się nad nićm niebo, 
i święci Apostołowie i Prorocy; bo 
się pomścił krzywdy waszćy Bóg nad 
niem. 

21. I podniosł ieden Anioł mocny ka- 
mień, iakoby młyński wielki, i wrzu- 
cił go w morze, mówiąc: Takim pę- 
dem wrzucony będzie Babylon, mia- 
sto ono wielkie, i iuz więcey nie bẹ- 
dzie znaleziony, 

22. I glo: cytrystów, i spiewaków, 
i piszczków, i trębaczów więcey w 
tobie słyszany nie będzie, i żaden 
rzemieślnik wszelkiego rzemiosła nie 
znaydzie się więcey w tobie, i grzmot 
młyna nie będzie więcćy słyszany w 
tobie; 

23. I światłość świćcy nie będzie się 
więcóy świeciła w tobie, i głos ablu- 
bieńca i oblubienicy nie będzie wię- 
cey słyszany w tobie; iż kupcy twoi 
nie byli wielcy panowie ziemscy, 
iż czarami twoiemi byli zwiedzieni 
wszyscy narodowie, 

241 I w niêm znalazła się krew Pro- 
roków i Świętych, i wszystkich, któ- 
rzy są pobici na zięmi. 


Obiawienie S, Jama. 
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Roznziae XIX. 


I. Obywatele niebiescy chwalą Bo. 
ga, iż się zemścił krwi swoich wie- 
rnych nad wszetecznicą 1-6. 1]. a iż 
wesele swoini przygotował 7. $. 111. 
błogosławieni na to wesele wezwani 
9. IV. Anioł czci Boshićcy przyimo- 
wać nie chciał 10. V. Król Krółów 
mu się pokazał fi - 18. VI. bitwę 
stoczono, w któróy bestyz iest pois 
fad 2) i w iezioro ogniste wrzucona 
19-2 1 


p. otymem słyszał głos wielkiego ludu 

na niebie, mówiącego: Halleluja! 
Zbawienie, i chwala, i cześć, i moc 
PAnu, Bogu nąszemu. 

2. Bo prawdziwe i sprawiedliwe są 
sądy iego, iż osądził wszetecznicę onę 
wielką, która kaziła ziemię wszete- 
czeństwem swoiem, i pomścił się krwi 
slug swoich z ręki Ei 
3. I rzekli powióre; Halleluia! A dym 
iéy * wstępuje na wieki wieków. 

x Izai. 34, 10. 

4, I upadli dwadzieścia i cztery Star- 
cy, i czworo zwićrząt, a pokłonili się 
Bogu siedzącemu na stolicy, mówiąc: 
Amen, Halleluia! 

5. M wyszedł głos z stolicy, mó. 
wiący: Chwalcie Boga naszego wszy- 
scy słudzy iego, i którzy się go boicie, 
i mali i wielcy, 

6. I słyszałem głos iako ludu wiel- 

kiego, i iako głos wielu wód, i iako 
głos mocnych gromów, mówiących: 
Halleluia! iż utął królestwo PAN Bóg 
wszeclimogący. 
II. 7. Weselmy się i raduymy się, a 
dnymy mu chwałę; ba przyszio wese- 
le Barankowe, a małżonka jego nago- 
towała się. 

8. I dano ićy, aby się obłekła w bi- 
siór czysty i świetny ; albowiem bisiór 
są usprawiedliwienia Swiętych. 

IM. 9. I rzekł mi, napisz: Biogosła- 
wieni, którzy * są wezwani na wie- 
czerzą wesela Barankowego, I rzekł 
mi: Te słowa Boże są prawdziwe. 

* Matt.22,2. Gbiaw. 14, 13. 

IV. 10. I upadłem do nóg iego, abym 
się mu pokłonił; ale mi rzekł: Patrz, 
abyś tego nie czynił; bom iest spółsłu- 

a twóy i braci twoiey, którzy maią 
świadeciwo IEFzusowe. Bogu się kła- 

niay; 
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niay; albowiem świadectwo lEzuzo- 
we iest duch proroctwa. 

V. 11. I widziałem niebo otworzone, 
a oto, koń biały, A tego, któr 

dział na nim,zwano Wiernym i Praw- 
dziwyna, a sądzi w sprawiedliwości i 
walczy. 

12. A. oczy iego były iako płomień 
ognia, a na głowie GR wiele korón; 
i miak imię napisane, którego nikt nie 
zna, tylko on sam. 

13. A przyodziany był szatą omo- 
czoną we krwi, a imię iego zowią 
Słowo Boże. 

14. A woyska, które są na niebie, 
szły za nim na koniach bialych, oble- 
czone lnem cienkim, białym i czy- 
stym. a 

15. A z ust iego wychodził miecz o- 
stry, aby nim bił narody; albowiem 
on ie rządzić będzit laską * zelazną, a 
on tłoczy prasę ** wina zapalczywo- 
ści, i gniewu Boga wszechmogącego. 

* Ps, 2, 9. ** Iz. 63, 3. 

16. A ma na szacie i na biodrach 
swoich imię napisane: Król * Królów 
i Pan Panów. * 1 Tym. 6,15. 

Obiaw. 17, 14. 

17. I widziałem iednego Anioła sto- 
iącego w slońcu, i wołaiącego głosem 
wielkim, mówiąc wszystkim ptakom 
lataiącym po pośrzodku nieba: Chodz 
cie, i zgromadźcie się na wieczerzą 
wielkiego Boga, i j 

19. Abyście iedli ciała Królów, i cia- 

ła Hetmanów, i ciała mocarzów, i cia- 
ła koni i siedzących na nich, i ciała 
wszystkich wolnych i niewolników, i 
małych i wielkich. 
VI. 19. I widziałem bestyą, i Króle 
ziemskie, i woyska ich zebrane, aby 
stoczyli bitwę z siedzącym na koniu,i 
z woyskiem iego. 

40. Ale * poimana iest bestya, a z nią 
fałszywy on Prorok, który czynił cu- 
da przed nią, któremi zwodził te, któ- 
szy przyięli piątno bestyi, i którzy się 
kłaniali obrazowi iey. Ci oba wrzu- 
ceni są żywo do ieziora ognistego, go- 
raiącego siarką. *Dan. 7, 11.12.26. 

21. A drudzy pobici są mieczem te- 

o, który siedział na koniu, wycho- 
- MR z ust iego, A wszyscy ptacy na- 
syceni są ciałami ich. 


APOCALYPSYIS. 


Rozd. 20. 
Rorprratk XX. 


I. Anioł Szatanu związał na tysiąc 
lat 1-7 JI który po rozwiązaniu 


sie- : ? A Ą 
Goga i Magoga, to šest, taienine i o- 


tworzyste paziacioły przeciwko 
świętym pobudza, ale ich pomsta Bo- 
za Pobściąge 8 - 10. IH. sąd Boży 
nad żywymi i umarłymi wykonany 
il - 15. 


|] widziałem Anioła zstępuiącego z | 


niebu, maiącego * klucz od prze- 
pasci, i łańcuch wielki w ręce swoiey. 
* Obiaw. 1, 18. 

2. I uchwycił smoka, węża onego 
starego, który iest diabeł i szatan, i 
AE go na tysiąc lat; 

3. I wrzucił go w przepaść, i za- 
mknął go i zapieczętował z wierzchu 
nad nim, aby nie zwodził więcey na- 
rodów, azby się wypełniły tysiąc lat; 
a potym musi bydź rozwiązany na 
mały czas, 

4. I widziałem stolice, n usiedli na 
nich, i dany im iest sąd, i dusze pości- 
nanych dla świadectwa IEzusowego, 
i dla słowa Bożego, i którzy się nie 
kłaniali bestyi ani obrazowi icy, i nie 
przyięli piątna ićy na czoło swoie.i na 
rękę swoię; i ożyli, i królowali z 
Chrystusem tysiąc lat. 

5. A insi z umarłych nie ożyli, ażby 
się skończyły tysiąc lat. Toc iest pier- 
wsze zmartwychwstanie, 

6. Błogosławiony i święty, który ma 
część w pierwszem zmartwychwsta- 
niu; albowiem nad tymi wtóra śmierć 
mocy niema; ale będą Kapłanami Bo- 
żymi i Cbrystusowymi, i będą z nim 
królować tysiąc lat. 

7. A gdy się skończą tysiąc lat, bę- 
dzie rozwiązany szatan z ciemnicy 
swoiey, 

IŁ. 8. I wynidzie, aby zwodził naro- 
dy, które są na cztćrech węgłach zie- 
mi, Gona * i Magoga, aby iezgroma- 
dził do jaki s których liczba iest iako 
piasek morski. * F.zech, 38, 2. 

9, I wstąpili na szerokość ziemi, i 
obtoczyli obóz Świętych i miasto u- 
miłowane; ale zstąpił ogień od Boga z 
nieba i pożarł ie. 

10. A diabeł, który ie zwodził, wrzn- 
cony iest "w iezioro ognia i siarki, 
gdzie iest ona bestya i tałszywy p 

rok; 


Hozd. 20. 21, 
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rok; i będą męczeni we dnie i w no-| 5. I rzekł ten, który siedział na sto- 


cy, na wieki wieków. 

III. 11. I widziałem stolicę wielką 
białą, i siedzącego na niey, przed któ- 
rego obliczem uciekła ziemia i niebo, 
a mieysce im nie iest znalezione. 

12. 1 widziałem umarłe, wielkie i 
małe, stoiące przed oblicznością Bo- 
żą,a księgi otworzone są; i druga księ- 
ga takze otworzona iest, to iest, księ- 

a żywota; i sądzeni są umarli we- 

lug tegb, iako napisano było w o- 
nych księgach, toiest, według uczyn- 
ków.ich. *2Moy.32,32. Fulip.4,3, 

Obiaw.3,5. r.21,27. 

13. I wydało morze umarie, którzy 
w nićm byli, także śmierci jego: wy- 
dali umarie, którzy w nich byli; i byli 
sądzeni, każdy wedlug uczynków 
swoich. 

14. A śmierć * i piekło wrzuceni 
są w iezioro ogniste. Tac iest wtóra 
śmierć. « 1 Kor. 15, 26. 54, 55. 

15. A ieźli się kto nie znalazł napi- 
sany w księgach żywota, wrzucouy 
iest w iezioro ogniste. 


RoznziaŁ XXI. 


l- Widzenie nowego lernzalemu z 


nieba zsiępującego 1 - 11. II. i iego 
budowanie 12 - 18. IJI. drogimi ka- 
mieńimi ozdobione 13-41. IV. które- 


go kościołem iest Baranek 22. V.a 
światłością chwała Boża 23 - 27. 


potymem widział niebo nowe * i zie- 
mię nową; albowiem pierwsze nie- 

bo i pierwsza ziemia przeminęla, a 

morza iuż więcey nie było. 
*|zai.65,17. r.66,22. 2Piotr.3,13. 

2. A ia lan widziałem ono święte 
miasto, Ieruzalem nowe, zstępuiące z 
nieba od Boga, zgotowane, iako oblu- 
bienicę ubraną męzowi swemu. 

3. I słyszałem głos wielki z nieba 
mówiący: Oto, przybytek Boży z lu- 
dźmi, i będzie mieszkał z nimi; a oni 
będą ludem iego, a sam Bóg będzie z 
nimi, będąc Bogiem * ich. 

* Zach, 8,8. 2 Kor. 6, 16, 

4, I otrze Bóg wszelką * łzę z oczu 
ich; a śmierci więcey nie będzie, ani 
amętku, ani krzyku, ani boleści nie 
będzie; albowiem pierwsze rzeczy po- 
minęły. 


*Iaai.25,8. Obiaw 7 17. | 


licy: Oto, wszystko * nowe czynię. I 

rzekł mi: Napisz; bo te słowa s4 wie- 

rne i prawdziwe. * Izai. 43, 19. 
2 Kor. 5, 17, 

6. I rzekł mi: Stało się. lam iest Alfa 
i iii a PACK i koniec. la pra- 
gnącemu dam darmo ze źrzódła wody 
zywey. *Obiaw. 1,8. r. 22, 43, 

7. Kto zwycięzy, odziedziczy wszy- 
stko, i będę mu Bogiem, a on mi bę- 
dzie synem. 

8. Lecz boiażliwym i niewiernym i 
obmierzłym i męzobóycom, i wsze- 
tecznikom, i czarownikom, i bsłwo- 
chwalcom, i wszystkim kłamcom 
część ich dana będzie w iezierze go- 
raiącóm ogniem i siarką. Tac iest 
śmierć wtora. 

9. "edy przyszedł do mnie ieden z 
onych RAA Aniołów, którzy mieli 
siedm czasz napełnionych siedmą plag 
ostatecznych, i mówił zemną, i rzekł: 
Chodź sam, okażęcć oblubienicę, mał- 
zonkę Barankowę. 

10. I zaniosł mię w duchu na górę 
wielką i wysoką, i okazał mi miasto 
wielkie, ono święte leruzalem, zstę. 

l puiące z nieba od Boga, 

11. Maiące chwałę Bożą, którego 
światłość padobna była kamieniowi 
naykosztownieyszemu, iako kamie- 
niowi laspisowi, na kształt kryształu 
| RÓW 

I. t2. I mniące mur wielki i wysoki, 
maiące bram dwanaście Aniołów, 1 
imiona napisane, które są dwanaście 
pokoleń synów Izraelskich, 

13. Od wschodu bramy trzy, od pół- 
nocy bramy trzy, od południa bramy 
trzy od zachodu bramy trzy. 

14. A mur miasta miał gruntów * 
dwanaście, a na nich dwanaście imión 
dwunastu Apostołów Barankowych. 

*Zyd.11,10. r.13, 14. 

15. A ten, co mówił zemną, miął 
trzcinę złotą, a zmierzył miasto i bra- 
my iego i mur iego. 

16. A położenie miasta onego iest 
czworograniaste, a długość iego taka 
iest, iako i szerokość, I pomierzył 
miasto ono trzeiną na dwanaście ty- 
sięcy staian, a długość i szerokość:i 
wysokość iego równe są. | 

17. Ismierzy} mur iego na sto ALE 

ie- 
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Road. 22. 


w nh 
dzieści cziery łokcie miary człowie-jIl. 3. A w pośrzód HAS iego i z Ga 


czóy, która iest miara Aniołowa. 

18. A było budowanie muru iego z 

Iaspisu; a szmo miasto było złoto czy- 
ste, podobne szkiu czystemu. 
III. 19. A grunty muru miasta ozdo- 
bione były wszelkim kamieniem dro- 
gim. Pierwszy grunt był Iaspis, wtó- 
ry Szafir, trzeci Chalcedon, czwarty 
Szmaragd: 4 

20. Piąty Sardoniks, szósty Sardy- 
wsz, siódmy Chrysolit, osmy Beryllus, 
dziewiąty T'opazyus, dziesiąty Chry- 
sopras, iedenasty Hyacynt, dwunasty 
Ametyst. 

21. A dwanaście bram iest dwanaści 
pereł; a kazda brama była z iedney 

erty, a rynek miasta złoto czyste, ia- 

o szkło przezroczyste. 
IV. 22. Alem kościoła nie widział w 
niem; albowiem PAN, Bóg wszechmo- 
gący , iest kościołem iego, i Baranek. 
V. 23. A nie potrzebuie to miasto * 
słońca ani księżyca, aby świeciły w 
niem; albowiem chwała Boża oświeci- 
Ja ie, a świócą jego iest Baranek. 

* zai. 60, 19. 
24, A narodowie, którzy będą zba- 


wieni, będą chodzili * w świetle iego, 


a Królowie ziemscy chwałę i cześć 
swoię do niego przyniosą. *lzai.60,3. 
25. A bramy iego nie będą *zamknio- 
ne we dnie; albowiem tam nocy nia 
będzie. * Izai, 60, 1. 

26. I wniosą do niego chwałę i cześć 
narodów. 

27. I nie wnidzie do niego nic nie- 
czystego , i czyniącepo obrzydliwość i 
kłamstwo, tylko ci, którzy są napisa- 
ni w księgach zywota * Barankowych, 

*2Moy.32,32. Filip.4,3. Obiaw.3,5. 

r. 20, 12, 


RozpbDziaŁ XXII 


1. Rzeka wody żywcy 1. II. drze- 
wo żywota 2. 1i, III, Anioł mówią- 
cy o prędkićm przyiściu PAnskićm 6- 
9. TV. zapiłaka, którą odda PAN do- 
brym i złym 40 - 47. V. przestroga 
o tych księgach 18-24: 

ukaznł mi rzekę czystą wody ży- 

wota, iasną iako kryształ, wy- 
chodzącą z stolicy Bożey i Baranko- 
wey. 


bu strón rzeki było drzewo żywotó, 
PROT owoc dwanaścioraki, na 

szdy miesiąc wydawaiące owoo 
swóy, a liście drzewa służyło ku n- 
zdrowieniu Poganów. 


— am a tm 


3. I nie będzie więcćy żadne prze- - 


klęctwo, ale stolica Bozą i Baranko- 
wa w nićm będzie, a słudzy jego słu- 
żyć mu będą, 

4. I patrzyć będą na obliczeiego, a 
imię iego na czołach ich będzie. 

5. I nocy tam * nie będzie; i nie bę- 
dą potrzebować świecy i światłości 
słonecznćy ; bo ie Pan Bóg oświćca, i 
królować będą na wieki wieków. 

* Izai. 60, 19. Obiaw.21, 23. 
IMI. 6. I rzekł mi: Te słowa wterne 
są i prawdziwe, a PAN, Bóg świę- 
tych Proroków, posłał Anioła swego, 
aby okazał sługom swym, co się ma 
stać w rychle. 

7. Oto, przychodzę rychło: Błogo- 
sławiony, który zachowywa słowa 
proroctwa ksiąg tych, 

8. A ia [an widziałem i słyszałem te 
rzeczy. A gdym słyszał i widział, u- 
padłem, abym się pokłonił przed no- 
gami Anioła onego, który mi to po- 
kazował. 

9. Ale mi on rzekł: Patrz, abyś tego 
nie czynił; bom iest spółsługa twóy i 
braci twoićy Proroków, i tych, co 
chowaią slowa ksiąg tych; Bogu się 
kłaniay. 

IV. 10, Potym mi rzekl; Nie pieczę- 
tuy słów proroctwa ksiąg tych; albo- 
wiem czas blisko iest. 

11. Kto szkodzi, niech ieszcze szko- 
dzi; a kto iest plugawy, niech ieszcze 
będzie plugawszy; a kto iest sprawie- 
dliwy, niech się ieszcze usprawiedli. 
wi, a kto święty, niech ieszcae będzie 
poświęcony. 

12. A oto, przychodzę rychło, a za- 
R moia łest ze mną, abym oddał 

ażdemu według * uczynków iego. 

i *iizym. 2, 6. 

13. Iam iest Alfa i Omega, począ- 
tek i koniec, pierwszy i ostateczny. 
*Izai.41,4. r.44,6. r.48,12. Obiaw.1,8. 

r. 21, 6. * 

14, Błogosławieni, którzy czynią 
przykazania iego, aby mieli prawo 

de 


pta E 0 Ó 


Lord. 22. 


do drzewa żywota, i aby weszli bra- 
mami do miasta. 

15. A na dworze będą psy, i czaro- 
wnicy, i wszetecznicy , i mężobóycy, 
i bałwochwalcy, i kazdy, który mi- 
łuie i czyni kłamitwo. 

16. Ia IEzus posłałem Anioła moie- 
go, aby wam świadczył o tych rze- 


„Czach we zborach. Iam iest korzeń * i 


rodzay om Dawidów, gwiazda iasna i 
poranna.  *lzai.l1,1,10. Obiaw.5,5, 
17. A Duch i oblubienicą mówią: 


|, Przyjdź! A kto słyszy, niech rzecze: 


=p QE DN — 


Przyidź! A kto pragnie, niech * przy- 
idzie: a kto chce, Biech bierze wodę 
żywota darmo, * [zai. 55, 1. 
V, 13. .A oświadczam się każdemu 
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słuchaiącemu słów proroctwa ksiąg 
tych: leżliby kto przydał do tego, 
przyda mu też Bóg plag opisanych 
w tych księgach, 

19. A ieźliby kto uiął z słów ksiąg 
proroctwa tego, odeymie też Bóg 
część iego z ksiąg żywota, i z miasta 
świętego, i z tych rzeczy, które są naa 
pisane w tych księgach 
20. Tak mówi ten, który świade- 
ctwo dawa o tych rzeczach: Zaiste, 
przyidę rychło. Amen. I owszem 
przyidź, Anie IEzusie! 

2f. Łaska PAna naszego IFzusa 
Chrystusa niech będzie z wami wszy- 
stkimi, Amen, - 
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rzed świętóm wielkonocnóm, wiedząc IEzus, iz przyszła godzina 
iego, aby przeszedł z tego świata do oyca, mmiłowawszy swoie, 
którzy byli na świecie, aż do końca umiłował ich. Ian. 13, 1, 
Rzekł tedy do uczniów swoich: Wiecie, iż po dwu dniach bę- 
zie wielkanoc, a Sym człowieczy będzie wydany, aby był akrzyżowa. 
sy. Matt.26,1,2. Tedy się zebrali w radę przednieysi Kapłani i Fary- 
euszowie lan.11,47. i Nauczeni w piśmie i Starszy lndu do dworu naya 
vyższego Kapłana, którego zwano aiat i naradzali się, iakoby 1E- 
usa zdradą poimali i zabili; lecz mówili: Nie w święto, aby nie był 
ozruch między ludem; Matt, 25, 3-5. bo się bali luda. Łuk, 22,2. I mó- 
vili: Cóż czynimy? Albowiem ten człowiek wiele cudów czyni; a ieżli 
o tak zaniechamy, wszyscy weń uci: i PAD ymiai a we- 
mą nam to mieysce nasze i lud. A ieden z nich Kaifasz, będąc nay- 
vyższym Kapłanem onego roku, rzekł im: Wy nic nie wiecie, ani my- 
licie, iż nam iest pożyteczno, żeby ieden człowiek umarł za lud, a że- 
M wszystek ten naród nie zginął. A tegoc nie mówił sam od siebie; 
e będąc naywyższym Kapłanem roku onego, prorokował, iż IEzus 
niał umrzeć za on naród, a nie tylko za om naród, ale żeby tćż syny 
, łoże rozproszone w jedno zgromadził. Od onego tedy dnia radzili się 
“polem, aby go zabili. Tan.11,47 - 53. 
Tedy IEzus szóstego dnia przed wielkanocą przyszedł do Beta- 
| di, gdzie był Lazarz, ten, który był umarł, którego on wzbudził od u- 
narłych. łan. 12,1. A gdy był w Betanii w domu Symona trędowatego, 
Matt, 26, 6. tamże mu sprawili wieczerzą, a Marta posługowała, a La- 
|*arz był jednym z onych, którzy z nim społem u stołu siedzieli. A Ma- 
|ya wziąwszy funt maści szpikanardowćy bardzo drogićy Ian. 12, 2. 3. 
j"tłukdszy słoik alabasirowy, wylała ią na głowę iego, Mark. 14, 3. gdy 
siedział u stołu, Matt. 26,7. i namazała nogi IEzusowe, i utarła włosami 
swoimi nogi iego, i napełniony był on dom wonnością onćy maści. Ian. 
j12,3. Co widząc uczniowie iego, rozgniewali się, mówiąc: I na cóż ta 
utrata? Matt. 26,8. Tedy rzekł ieden z uczniów iego, ludasz, syn Symo- 
jam, Iszkaryot, który go miał wydac: Przeczże téy maści nie przedano za 
|rzy sta groszy, a nie dano ubogim? A to mówił, nie iżby miał pieczą 
|» ubogich, ale iż bi złodzieiem, i mieszek miał, a cokolwiek włożono, 
(nosił, Tedy rzekł lEzus: Zaniechay iey. Ian. 12,4-1. Przeczże się przy- 
jerzycie tey niewieście? Dobry zaprawdę uczynek uczyniła przeciwko 
| anie. Matt. 26, 10. Zawsze bowiem ubogie macie z sobą, i kiedykolwiek 
|"hcecie, możecie im dobrze czynic; ale mnie. nie zawsze mieć będziecie. 
Pm, co mogla, to uczyniła; poprzedziła, aby ciało moie pomazała ku 
|nogrzebowi. Zaprawdę powiadam wam: Gdziekolwiek kazana będzie ta 
swangielia po wszystkim świecie, i to, co ona uczyniła, powiadano bę- 
dzie na pamiątkę iey. Mark. 14, 7-9. I wstąpił szatan w ludasża, kto- 
"ego zwano Iszkaryoiem, który był z liczby dwunaści. T'en tedy odszedł- 
*zy, zmówił się z przednieyszymi Kapłanami i z Przełożonymi, iakoby 
go im wydał, Łuk. 22, 3.4. i rzekł im: Co mi chcecie dać, a ia go wam 
wydam? Matt. 26, 15. Co oni PPR uradowali się i obiecali + 
s ać 
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dać pieniądze. Mark. 14,11. I umówili się z nim Łuk. 22,5. i żyli 
mu trzydzieści śrebrników, Matt. 26, 15. Í obiecał, Łuk. 22, 6. a odedj 
Z % sposobnego, Matt. 26, 16, aby im go wydał bez rozruchu: 
Łuk. 22, 6. 

Tedy przyszedł dzień przaśników, którego miał bydź baranek 
zabity. Łuk. 22,7, I przystąpili uczniowie do IEzużą, Msia inu: Gdzieś 
chcesz, żeć nago M, abyś iadi baranka? Matt. 26,17, I posłał Pio 
tra i lana; mówiąc: Posze sań nagotuycie nam baranka, abysmy = | 
Oto, gdy do miasta wchodzić ędziecie, potka się z wami człowiek nio 
sący dzban wody; idźcież za nim do domn, do którego wnidzie, a rzecze 
cie gospodarzowi domu onego: Łuk. 22,8. 10.11. Kazałci Nauczyciel po 
wiedzieć: Czas móy blisko iest, u ciebie ieść będę baranka z uczniami 
moimi. Matt. 26, 18. Gdzie iest gospoda, kędybym iadł baranka z ucznia: < 
mi moimi? A on wam ukaże salę wielką usłaną, tamże nagotuycie. Łuk ? 
22,1t.12. I odeszli uczniowie iego i przyszli do miasta, i znaleźli tak, * 
iako im był powiedział, i nagotowali baranka. A gdy był wieczór, przyj F 
szedł ze dwanaści. Mark. 14, 16.17. A gdy przyszła godzina, usiadł zł) 5 
stół, i dwanaście Apostołów z nim, i rzekł do nich: Ządaiąc żądałen: 
tego baranka ieść z wami, pierwey niżbym cierpiał; boc wam owiać| c 
dam, że go więcey ieść nie będę, aż się wypełni w królestwie Bożem. 7 
A wziąwszy kielich, i podziękowawszy rzekł: Weźmicie to, a podziel ™ 
cie między się. Łuk. 22,14-17. A gdy była wieczerza, (a diabeł iuż był ia 
wrzucił w serce Iudasza, syna Symonowego, Iszkaryoty, aby go wydał, ™ 
wiedząc lEzus, iż wszystko oyciec podał do rąk iego, a iż od Boga wy ™ 
szedł, i do Boga idzie, wstał od wieczerzy, i złożył szaty, a wziąwszy 
prześcieradło, przepasał się. Potóm nalał wody do miednicy i począł "4 
nogi umywać uczniom, i ucierać prześcieradłem, którém był przepasae ™ 
'ny. Tedy przyszedł do AROSA Piotra. A on mu rzekł: PAnie! i tyś 

mnie masz nogi umywac: Odpowiedział IEzus i rzekł mu: Co ia czyż =V 
nię, ty nie wiesz teraz, ale się potem dowiesz. Rzekł mu Piotr: Nit i 
będziesz ty nóg moich umywał na wieki. Odpowiedział mu lEzus: Ie Y 
¿li cię nie umyię, nie będziesz miał cząstki zemną. "Tedy mu rzekł Sy: 1 
mon Piotr: PAnie! nie tylko nogi moie, ale i ręce i głowę. Rzekł mu VW 
IEzus: Ktoć iest umyty, nie potrzebuie, tylko aby nogi umył, bo czysty 2 
jest wszystek; i wy iesteście czystymi, ale nie wszyscy. Albowiem wiej 1 
dział, który go miał wydać; dla tegoż rzekł: Nie wszyscyście czystymi| % 
Gdy tedy umył nogi ich, i wziąl szaty swoie, usiadszy zasię za stół, © 
rzeki im: Wiecież, com wam uczynił? Wy mię nazywacie Nauczycieler 
i PAnem, a dobrze mówicie; bomci iest nim. Ponieważem tedy umyj z 
nagi wasze, Pan i Nauczyciel, i wyście powinni, jedni drogim nogi w) “ 
mywać. Albowiem dałem wam przykład, abyście, iakom wam uczynił P 
i wy czynili. Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam; Nie iest sługa wię) € 
kszy nad pana swego, ani poseł iest większy nad onego, który go pol z 
siai. leżlić to wiecie, błogosławieni iesteście, ieżli to uczynicie. Nie 4 b 
wszystkichci was mówię, iać wiem, którem obrał; ale żeby się wypeł V 
niło pismo: Który ie zemną chléb, podniosł przeciwko mnie piętę swo * 
ię. Terazci wam powiadam, przedtćm niż się to stanie, abyście, gdjy © 
się to stanie, uwierzyli, żem ia iest. Tan. 13, 2 - 19. i 
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a gdy rzekł IEzus, zatrwożył się w duchu, a oświadczaiąc się 
rzekł: Oto, ręka tego, co mię wydawa, zemną iest za stołem. Łuk. 22, 24 
Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam: Iż ieden z was wyda mię, którj 
je zemną. Mark, 14,18. A zasmuciwszy się bardzo uczniowie, Matt, 26 
22. poglądali po sobie wątpiąc, o kimby ta mówil. Tan. 13, 22. I poczę: 
li mówic do niego, każdy z nich z osobna: Azażem ia iest, PAnie? 4 
drugi: Azazem ia? Lecz on odpowiadaiąc rzekł im: leden ze PAUZY 
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który zemną macza rękę w misie. Synci człowieczy idzie, iako napisa- 
no o nim; ale biada człowiekowi temu, przez którego Syn człowieczy 
będzie wydany; dobrzeby mu było, by się był ten człowiek nie maro- 
dził. Matt. 26, 22 - 24, Mark. t4, 19-21. A odpowiadaiąc Iudasz, który 
Ro wydał, rzekł: Izalim ia iest, Mistrzu? Mówi mu; Tyś powiedział. 
Tatt, 26,25. A był ieden z uczniów iego, który się był położył na łonie 
IEznsowem, ten, którego miłował IEzus. Przetoż skinął na tego Symon 
Piotr, aby się pytał, któryby to był, o którym mówił. A on poło- 
żywszy się na piersiach lEzusowych, rzekł mu: PAnie! któryż to iest? 
Odpowiedział lEzus: Ten jest, któremu ia omoczywszy sztuczkę chleba 
pagam; a omoczywzzy sztuczkę chleba, dał Iudaszowi synowi S$ymona, 
szkaryotowi, a zaraz po onćy sztuczce chleba wstąpił weń szatan. Te- 
dy mu rzekł [Ezus: Co czynisz, czyń rychło. A tego żaden nie zrozu- 
miał z spółsiedzących, na co mu to rzekł. Albowiem niektórzy mnie- 
mali, gdyż ludasz miał śmieszek, iż mu rzekł lEzus: Nakup, czego nam 
potrzeba na święto, albo izby co dał ubogim. Tedy on wziąwszy onę 
sztuczkę cliieba, zarazem wyszedł, a noc była lan. 13, 23 - 30. 

A gdy wyszedł, rzekł IEzus: Teraz iest uwielbiony Syn człowie- 
czy, a Bóg uwielbiony iest w nim; a ponieważ Bóg uwielbiony iest w 
nim, tedy go tęż Bóg uwielbi sam w sobie, i wnetze uwielbi go. Sy- 
naczkowie! jeszcze maluczko iesten z wami, Będziecie mię szukać; ale 
iakom rzekł Zydom: Gdzie ia idę, wy przyiść nie możecie, tak i wam 
teraz powiadam. Przykazanie nowe dawam wam, abyście się społecznie 
miłowali; iakom i ia was umiłował, abyście się i wy społecznie miłowali. 
Ztądci poznają wszyscy, żeście uczniami moimi, ieżli miłość mieć bę- 
dziecię iedni przeciwko drugim. Jan. 13,31 -35. A gdy oni iedli, wzią- 
wszy lEzus chleb, a pobłogosławiwszy łamał, i dał uczniom i rzekł: 
Bierzcie, iedzcie, to iest ciało moie, Matt.26,26. które się za was da- 
wa, to czyńcie na pamiątkę moię. £Łuk.22,19. Także wziąwszy i kie- 
lich, gdy było po wieczerzy, Łuk. 22, 20. i podziękowawszy dał im, mó- 
wiąc: Piycie z tego wszyscy. Matt. 26,27. | pili z niego wszyscy. Mark. 
14,23, I rzekł im: To jest krew moia nowego testamentu, która się za 
was i za wielu wylewa na odpuszczenie grze: tów; Mark. 14, 24. Łuk. 22, 
20, Matt, 26, 28. to czyńcie, ilekroć pić będziecie, na pamiątkę moię. 
1 Kor.11,25, Zaprawdę powiadam wam: Iż nie będę więcey pił odtąd 
z tego rodzaiu winnćy macicy aż do dnia onego, gdy go będę pił a wa- 
mi nowy w królestwie oyca mego. Matt. 26; 29. Mórk. 14, 25, 

A zaśpićwawszy pieśń Matt. 26, 30. i wyszedłszy, szedł według 
zwyczaiu na górę oliwną, a szli za nim i uczniowie iego. Łuk. 22, 39. 
Tedy im rzekł lEzus. Matt, 26,31. Oto, przyidzie godzina, owszem iuż 
przyszła, że się rozproszycie każdy do swego, a mnie samego zostawi- 
cie; lecz nie iestem sam, bo oyciec iest zemną. lan. 16,32. Wszyscy wy 
zgorszycie się ze mnie tey nocy; albowiem napisano: Uderzę pasterza, i 
będą rozproszone owce trzody. A gdy z martwychwstanę, poprzedzę 
was do Galilei. A odpowiadaiąc Piotr, rzekł mu: Chocby się wszyscy 
zgorszyli z ciebie, ia się nigdy nie zgorszę. Matt. 26,31 - 33. I rzekł PAN: 
Sy:nonie! Syraonie! Oto, szatan wyprosił was, aby was odwiewał iako 
ce: alem ia prosił za tobą, aby nie ustała wiara twoim, a ty nie- 
kiedy nawróciwszy się, utwirdzay bracią twoię. A on mu rzekł: PAnie! 
gotowem z tobą iść i do więzienia i na śmierć, Łuk. 22,34 -33. duszę 
inoię za cię położę. Odpowiedział mu IEzvs: Duszę twoię za mię poło- 
żysz? lan, 13,37, Zaprawdę powiadam tobie: Iż dziś tey nocy, pierwéy 
niż dwakroć kur zapieie, trzykroć się mnie raprzesz, że mię nie znasz. 
Mark. 14, 30. Łuk. 22, 34. Ale on tem więcćy mówił: Bym z tobą miał i 
umrzec, nie zaprzę się ciebie. Mark. 14,31, Także i wszyscy uczniowia 
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mówili. Matt. 26,35. I rzekł im: Gdym was posyłał bez mieszka i bez + 
taistry i bez botów, izali wam czego nie dostawało? A oni rzekli: Ni- 
czego. Tedy im rzekł: Ale teraz kto ma mieszek, niech go weżmie, tak- 
že i taistrę; a kto niema miecza, niech przeda suknią swoię, a kupi 
go. Albowiem powiadam wam: Iż się ieszcze musi to, co napisano, wy- 
ełnić na mnie, mianowicie: Iż z złoczyńcami policzcny iest; bo te rze- 
czy, które świadczą o mnie, koniec biorą. Ale oni rzekli: PAnie! otos 
‘tu dwa miecze. A om im rzeki: Dosyć iest. Łuk, 22, 35 - 38, | 

Tedy przyszedł IEzus z uczniami swoimi na mieysce, które zwa- 
no Getsemane, Matt, 26, 36. lan. 18,1. przez potok Cedron, gdzie był o- 4. 
gród, do którego on wszedł i uczniowie iego. A wiedział i ludasz, któ- 
ry go wydawał, ono mieysce; bo się tam często zchadzał IEzus z ncznia- 
mi swoimi. lan. 18, 1.2. A gdy przyszedł na ono mieysce, Łuk. 22,40. 
rzekł uczniom: Siedzcież tu, aż odszedłszy będę się tam modlił. Matt. 
26, 36. Modlcie się, abyście nie weszli w pokuszenie. Łuk. 22, 40, A 
wziąwszy z sobą Piotra i dwu synów Zebedeuszowych, Matt. 26,37, Ia- 
kuba i lana, począł się lękać i bardzo tesknic. Mark, 14,33, Tedy im 
rzekł lEzus: Smętna iest dusza moia aż do śmierci: Zostańcież tu, a czuy- 
cie zemną, Matt. 26, 38. A sam oddalił się od nich, iakoby na cisnienia 
kamieniem, a klęknąwszy na kolana, Łuk, 22,41. padł na ziemię, Mark, 
14,35. na oblicze swoie, modląc się i mówiąc: Oycze móy! ieżli mo- 
èna, niech mię ten kielich minie. Matt. 26, 39. `I rzeki: Abba Oycze! 
wszystko tobie iest możno, przenieś ode mnie ten kielich; wszakże nie; 
co ia chcę, ale co ty, Mark. 14, 36. niech się stanie. A wstawszy od 
modlitwy, przyszedł do uczniów, i znalazł ie śpiące od smętku, Łuk. 22, 
42.45. i rzekł Piotrowi: Symonie! 'śpisz? Mark. 14, 37. 'Fakzeście nie 
mogli przez iednę godzinę czuć zemną? Czuycież a modlcie się, abyście 
nie weszli w pokuszenie; duchci! iest ochotny, ale ciało mdłe. Zasię po- 
wtóre odszedłszy, modlił się, mówiąc: Oycze móy! Ieżli mię nie może” 
ten kielich minąć, tylko abym go pit, niech się stanie wola twoia, Matt. 
26,40-42. A wróciwszy się, znalazł ie zasię śpiące, (bo oczy ich byłył 
obciążone,) a nie wiedzieli, coby mu odpowiedzieć mieli, Mark. 14, 40. 
A zaniechawszy ich, znowu odszedł, i modlił się po trzecie, też słowa 
mówiąc. Matt. 26, 44. I nkazał mu się Anioł z nieba, posilaiący go. Al 
będąc w boin, gorliwiey się modlił, a był pot iego iako krople krwi 
ściekaiące na ziemię. Łuk, 22, 43,44. I przyszedł po trzecie, i rzekł im: 
Mark. 14, 41, Cóż śpicie? Łuk, 22,46, Spiycież iuż i odpoczywaycie. Do- 
syćci! Mark. 14,41. Oto, się przybliżyła godzina, a Syn człowieczy wy- 
dany będzie w ręce grzeszników. Wstańcie, a pódźmy; oto, się przy- 
bliżył ten, który mię wydawa. Matt. 26, 45, 46. 

A wnetże, gdy on ieszcze mówił, przyszedł ludasz, który był 
ieden ze dwunsści, a z nim wielka zgraia z mieczmi i z kiymi od prze 
dnieyszych Kapłanów i Faryzeuszów, i od Nauczonych w piśmie i od 
Starszych, Mark. 14, 43. z sługami z laternami i z pochodniami, Ian, 18, 3. 
a Judasz szedł przed nimi. Łuk. 22,47. Tedy IEzus, wiedząc wszystko, 
co nań przyiść miało, wyszedłszy rzekł im: Kogo szukacie? Odpowie- 
dzieli mu: IEzusa Nazareńskiego. Rzekł im IEzus; Iam iest. A stał z4 
nimi i ludasz, który go wydał. A skoro im rzekł: lam iest, postąpili 
nazad, i padli na ziemię. Tedy ich zasię spytał: Kogo szukacie? A oni 
rzekli: IEzusa Nazareńskiego. Odpowiedział IEzus: Powiedziałem wam, 
gem ia iest. Jeżli tedy mnie szukacie, dopuśccież tym odeyść; aby się 
wypełniły słowa, króre był powiedział: Nie straciłem żadnego z tych, 
któreś mi dał. Ian. 18, 4-9. A ten, który go wydawał, dał im był znak, 
mówiąc; Któregokolwiek pocałuię, tenci iest, imaycież go, a wiedźcie 
ostrożnie. A tak przyszedłszy, zarazem przystąpił do IEzusa, Aa 

i rzeki: | 


| 


Passya. 7 


i rzekł: Bądż pozdrowiony, Mistrzu! i pocałował go. Ale mu rzekł IE. 
zus: Przyiacielu! na cóś przyszedł? Matt. 26, 49,50, Iudaszu! pocałowa- 
niem wydawasz Syna człowieczego? Łuk. 22, 48, Tedy przystąpiwszy, 
rzucili ręce na IEzusa, i poimali go. Matt.26,50. A widząc ci, którzy 
przy nim byli, ĉo się dziać miało, rzekli mu: PAnie! mamyli bić mie- 
czem? Łuk. 22,49, A oto, ieden z tych, którzy byli z IEzusem, Matt. 
26, 51. Symon Piotr, Ian. 18, 10. wyciągnął rękę i dobył miecza swego, 
a uderzywszy sługę naywyższego Kapłann, uciął mu ucho Matt. 26, 51, 
ko prawe; a temu słudze imię było Malchus. lan. 18, 10. Ale IEzus 
odpowiądaiąc rzekł: Zaniechaycie aż póty. Łuk. 22,51. I rzekł Piotro- 
wi: lan. 18,11. Obróć miecz twóy na mieysce iego; albowiem wszyscy, 
którzy miecz biorą, od miecza poginą. Matt. 26, 52. [zali nie mam pić 
kielicha tego, który mi dał oyciec? lan, 18, 11. Azaz mniemasz, żebym 
nie mogł teraz prosić oyca mego, a stawiłby mi więcey niżeli dwana- 
ście wóysk Aniołów? Ale iakoby się wypełniły pisma, które mówią, iż 
się tak musi stac? Matt. 26, 53.54, A dotknąwszy się ucba iego, uzdro- 
wił go. Łuk. 22,5. Oneyże godziny mówił lEzus do oney zgrai, Matt. 
25,55, i do onych, którzy byli przyszli przeciwko niemu, do przedniey- 
szych kapłanów i do Przełożonych kościoła i do Starszych: Łuk. 22, 52, 
Wyszliście iako na zbóycę z mieczmi i z kiymi, poimać mię. Na każdy 
dzień siadałem u was, ucząc w kościele, a nie poimaliście mię. Matt. 26, 
55, Ale tać ies: ona godzina wasza, | moc ciemności, Łuk.22,53, A wo 
się wszystko stało, aby się wypełniły pisma prorockie. Tedy uczniowie 
wszyscy opuściwszy go, uciekli. Matt. 26,56. A ieden iakis młodzieniec 
szedł za nim, przyodziany prześcieradłem na nagie ciało, i uchwycili go 
młodzieńcy : ale on opuściwszy prześcieradło, nago uciekł od nich. 
Mark. 14, 51. 52. 

Rota tedy, i Rotmistrz, i słudzy Zydowscy poimali IEzusa, i 
zawiązali go, a wiedli go nayprzód do Annasza; bo był świekier Kaifa- 
szów. lan. 18,12,13. A Annasz odesłał go związanego do Kaifasza, lan, 
18, 24. który był naywyższym Kapłanem roku onego. A Kaifasz ten był, 
który Zydom radził, że pożyteczno iest, aby jeden człowiek umarł za 
lud. Ian. 18, 13, A zeszli się do niego wszyscy Pedan yaly Kapłani i 
Starszy i Nauczeni w piśmie. Mark, 14, 53. T szedł za IÉzusem Symon 
Fiotr Ian. 18, 15, z daleka, Mark. 14,54, i drugi uczeń; a ten uczeń był 


„znalomy naywyższemu Ksapłanowi, i wszedł z IEzusem do dworu nay- 


wyższego Kapłana; ale Piotr stał u drzwi na dworze. Wyszedł tedy on 
drugi uczeń, który był znaiomy naywyższemu Kapłanowi, i mówił t 
odźwierną, i wprowadził tam Piotra. Ían. 18,15,16. A wszedłszy tam 
Piotr, siedział z sługami, aby nyrzał koniec. Matt. 26, 58, I rozniecili 
ogień w pośrzodku dworu, Łuk. 22,55. bo zimno było; Ian. 18, 18. i u- 
siedli wespół, Łuk. 22,55. i grzali się; był też z nimi Piotr, stoiąc i grze- 
iąc się. Ian. 18, 18. I przyszła iedna z dzićwek naywyższego Kapłana, 
Mark. 14, 66. odźwierna, lan. 18,17, a uyrzawszy Piotra grzeiącego się, 
weyrzała nań i rzekła: Mark.14,67. Izaliś i ty nie iest z uczniów tego 
człowieka? Ian. 18, 17. A on się zaprzał przed wszystkimi, mówiąc: Matt, 
26,70, Niewiasto! nie znam go, Łuk. 22,57. i nie wiem, co powiadasz. 
Matt. 26,70. A po małcey chwili, Łuk.22,58. gdy wyszedł na dwór do 
pronka a kur zapiał, Mark. 14, 68. uyrzała go insza dziéwka, i rze- 
la do tych, co tam byli: I tenci był z tym lEzusem Nazareńskim. Matt. 
26,71. I drugi uyrzawszy go, rzekł: 1 tyś iest z nich. Łuk. 22,58. Tedy 
się powtóre zaprzał z przysięgą, mówiąc: Matt.26,72, Człowiecze! nie 
iestem, Łuk. 22,58, nie znam tego człowieka. Matt. 26,72. A gdy wyszła 
iakoby jedna godzina, ktoś inszy twirdził, mówiąc: Prawdziwie i ten z 
mim był; bo też iest Galileyczyk. Łuk, 22,59. I ci, co tam stali, ke 
ra- 
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Prawdziwie i tyś iest z nich; bo i mowa twoia ciebie wydawa. Matt. 26. 
73. Rzekł mu też niektóry z sług Kapłana naywyższego, powinowaty one- 
go, któremu był Piotr uciął ucho: Izażem ia ciebie nie widział w ogrodzie 
z nim? Ian. 18,26. Tedy się począł przeklinać i przysięgać, mówiąc: Nie 
znam tego człowieka. Matt. 26, 74. A zatóm zaraz, gdy on ieszcze mówił, 
kur zapiał Łuk. 22, 60, po wtóre. Mark. 14, 72. A Pan obróciwszy się, poy- 
„rzał na Piotra. I wspomniał Piotr na słowo PAńskie, iako mu był powie- 
dział: Iż pierwey, niż kur Łuk. 22, 61. dwakroć zapieie, trzykroć się mnie 
zaprzesz. Mark. 14,72, A wyszedłszy precz, gorzko płakał. Matt. 26, 75. 
A tak naywyższy Kapłan pytał IEzusa o iego ucznie i o naukę 
iego. Odpowiedział mu IEzus: lam iawnie mówił światu, iam zawsze 
uczył w bóżnicy i w kościele, gdzie się zewsząd Ziydowie schadzaią, a 
potaiemnie nicem nie mówił; cóż mię pytasz? Pytay tych, którzy słu- 
chali, com im mówił; cić oto wiedzą, com ia mówił. A gdy on to mó- 
wił, ieden z sług, który tam stał, uderzył lEzusa laską, mówiąc: I także 
odpowiadasz naywyższemu Kapłanowi? Odpowiedział mu Ilżzus: Ieźlim 
żle rzekł, day świadectwo o złėm, a iażli dobrze, przeczże mię biiesz? 
lan. 18, 19-23. Lecz mężowie, którzy wespół trzymali IEzusa, naśmie- 
wali się z niego, biiąc go, a zakrywszy go, bili twarz iego i pytali go, 
mówiąc: Prorokuy, kto iest, co cię uderzył! I wiele innych rzeczy blu- 
źniąc mówili przeciwko niemu. Łuk. 22, 63-65. Tedy przednieyszy Ka- 
plani i Starszy, i wszystka Rada szukali fałszywego świadectwa przeci- 
wko IEzusowi, aby go na śmierć wydali; ale nie znaleźli. A choc wiele 
fałszywych świadków przychodziło, przecię nie znależli. Matt. 26, 59. 60. 
Albowiem acz ich wiele fałszywie świadczyli przeciwko niemu, wszakże 
świadectwa ich nie były zgodne. Mark. 14,56. Aż na ostatek wystąpiwszy 
dwa fałszywi świadkowie, rzekli: Matt. 26, 60, Myśmy to słyszeli, że mó- 
wił: Mark. 14,58. Mogę rozwalić, Matt. 26,61. i ia rozwalę ten kościół 
Mark. 14,58. Boży Matt. 26,61. ręką uczyniony, a w trzech dniach inny 
nie ręką uczyniony zbuduię; lecz i tak nie było zgodne świadectwo ich. 
Mai stanąwszy w pośrzodka naywyższy Kapłan, pytał IEzusa, mówiąc: 
Mark. 14, 58. Nic nie odpowiadasz? Cóż to iest, co ci przeciwko tobie 
świadczą? Lecz IEzus inuczai, wlatt. 26, 62.63. i nic nie odpowiedział, 
Mark. 14, 61. A gdy było rano; gg w radę wszyscy przednieyszy 
Kapłani Matt, 27, 1. i Nanczeni w piśmie Łuk. 22, 66, i Starszy ludu prze- 
ciwko IEzusowi, aby go zabili. Matt. 27, 1. I przywiedli go do Rady 
swoićy, mówiąc: Ieźliś ty iest Chrystus, powiedz nam? I rzekł im: Choć- 
bym wam powiedział, nie uwierzycie; a ieźlibym też o co pytał, nie 
odpowiecie mi, ani mię wypuścicie. Łuk. 22, 66 - 68. A odpowiadaiąc 
naywyższy Kapłan, rzekł mu: Poprzysięgam cię przez Boga żywego, a- 
bys nam powiedział, ieżliś ty iest on Chrystus, Matt.26, 63. syn onego 
Boga błogosławionego? Mark. 14,61. Rzekł mu lEzns: Tyś powiedział. 
Matt. 26, 64, I rzekli wszyscy: Tyś tedy iest on syn Beży? A on rzekł do 
nich; Wy powiadacie, żem ia iest. Łuk. 22,70, Wszakże powiadam wam: 
Matt. 26,64. Od tego czasu będzie Syn człowieczy siedział na prawicy 
mocy Bożey, Łuk. 22,69, i Nara * Syna człowieczego, siedzącego na 
prawicy mocy Bożćy i przychodzącego z obłokami niebieskimi. Ted 
naywyzszy Kapłan rordariszy szaty swoie, rzekł: Mark. t4, 62.63. Blużnił! 
Cóż ieszcze NA E TA Otoście teraz KE blużnierstwo 
iego; cóż się wam zda? Mntt,26, 65,66. A omi wszyscy Mark.14,64. odpo- 
wiadaiąc Matt. 26, 66. osądzili go Mark.14,65, i rzekli: Winien iest śmier- 
ci. Matt. 26, 66. I poczęli niektórzy nań plwac i zakrywae oblicze iego, i bić 
weń pięściami, i mówić mu: Mark. 14,65. Prorokuy nam, Chrystusie! kto 
iest ten, co cię uderzył? Matt.26,68. a słudzy policzkowali go. (go laskami 
bili, ) Mark. 14,65, Tedy powstawszy wszystko mnóstwo ich, Łuk, 23, 1. a 
zwią- 
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związawszy lEzusa, Matt. 27, 2, Pa. go od Kaifasza na ratusz, lan, 
18,28. i podali go Pontskiemu Piłatowi, Staroście. Matt. 27, 2. 

edy Iudasz, który go był wydał, widząc, iż był osądzony, ža- 
łdiąc tego wrócił trzydzieści śrebrników przednieyszym Kapłanom 1 Star- 
szym, mówiąc: Zgrzeszylem, wydawszy krew niewinną. A oni rzekli: 
Cóż nam do tego? Ty uyrzysz! A porzuciwszy one śrebrniki w koście- 
le, odszedł, a odszedłszy obiesił się, Matt. 27,3- 5. i rozpukł się na po- 
ły, i wypłynęły wszystkie wnętrzności iego; i było to iawno wszystkim 
mieszkającym w Ieruzalemic. Dzie.1, 13.19. Ale przednieyszy Kapłani 
wziąwszy one śrebrniki, mówili: Nie godzi się, ich kłaść do skarbu ko- 
ścielnego, gdyż zapłata iest krwi. A naradziwszy się, kupili za rie ro- 
lą garncarzowę na pogrzeb „gościom; dla tego ona rola nazwana iest ro- 
lą AE aż do dnia dzisieyszego. Tedy się wypełniło, co powiedziano 
przez leremiasza Proroka, mówiącego: I wzięli trzydzieści śrebrników 
zapłatę oszacowanego, który był oszacowany od synów Izraelskich, i 
dali ie za rolą garncarzowę, iako mi postanowił Pan. Matt. 27, 6 - 10. 

I nie weszli sami na ratusz, aby się nie splugawili, ale aby po- 
żywali baranka wielkonocnego. Tedy wyszedł do nich Piłat, i rzekł: 
lakąż skargę przynosicie przeciwko człowiekowi temu? Odpowiedzieli mu, 
i rzekli: Byc ten nie był złoczyńcą, tedybyśmyć go nie podali. I rzekł Pi- 
łat: Weźmiycież go wy, a według zakonu waszego osądźcie go. Rzekli mu 
Zydowie: Ńain się nie godzi zabiiać nikogo; aby się wypełniły słowa [Ezu- 
sowe, które powiedział, oznaymniąc, iaką śmiercią miał umrzec. Ian. 18, 
23-32, I poczęli nań skarzyć, mówiąc: Tegośmy znaleźli, iż odwraca 
lud, i zakazuie dani dawać Ćczarsowi, powiadaiąc, że on iest Chrystusem, 
Łuk. 23,2. Tedy zasię wszedł Piłat na ratusz i zawołał lEzusa, lan. 18, 33. 
I stał IEzus przed Starostą, i pytał go Starosta, mówiąc: Tyżeś iest on 
Krói Zydowski? Matt.27, 11. Odpowiedział mu IEzus: A samze to od sie- 
bie mówisz, czylić inszy powiedzieli o mnie? Odpowiedzial Piłat: Azażem 
ia Zyd? Naród twóy i przednieyszy Kapłani podali mi cię; cóżeś wady 
uczynił? Odpowiedział IEzus: Królestwo moie nie iest z tego świata; gdy- 
by królestwo moie z iepa świata było, wzdycby mię słudzy moi DANE 
abym nie był wydany Żydom; lecz teraz królestwo moie nie iest ztąd. 
Tedy mu rzekł Piłat: Tcś ty przecię iest Król? Odpowiedział mu IEzus: 
Ty powiadasz, żem iest Królem. lam się na to narodził, i na tom przy- 
szedł na świat, abym świadectwo wydał prawdzie; wszelki, który iest z 
prawdy, słucha głosu mego. Rzekł mu Piłat: Cóż iest prawda? A to 
rzekiszy, wyszedł zasię do Żydów i rzckł im: la w nim żadnóy winy 
nie znayduię. Ian. 18, 34.38, l skarzyli nań przednicyszy Kapłani i Star- 
szy o wiele rzeczy; ale on nic nie odpowiedział. 'ledy go zasię pytał 
Piłat, mówiąc: Nic nie odpowiadasz? Mark. 15, 3. 4. Nie słyszyszże? 
Matt. 27, 13. Oto, iako wiele rzeczy przeciwko tobie świadczą. Mar. 15,4, 
Lecz mu lEzus nie odpowiedział i na iedno słowo, tak iż się Starosta bardzo 
dziwował. Mait. 27,14. Lecz się oni bardziey silili, mówiąc, iż wzrusza 
lud, ucząc po wszystkićy ludskićy ziemi, począwszy od Galilei aż do- 
tąd. Łuk. 23,5, 

ws. Piłat usłyszawszy o Galilei, pytał, jeiuby był człowiekiem 
Galileyskim? A dy się dowiedział, iż był z państwa erodowego, ode- 
słał go do kora który tóż w leruzalemie był w one dni. A Herod 
hyrzawszy IEzura , uradował się bardzo; bo go z dawna pragnął, widzieć 
dla tego, iż wiele o nim słychał, i spodziewał się, iż miał uyrzeć iaki 
cud od niego uczyniony. I pytał go wielą słów; ale mu on nic nie od- 
powiadał, A przednieyszy Kaplani i Nauczeni w piśmie stali, potężnie 
skarząc nań. Ale wzgardziwszy nim Herod z żołnierstwem swem, i na- 
śmiavszy się z niego, obleki go w szatę białą, i odesłał go zaś do Pi- 

łata. 
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łata. 1 stali się sobie przyiaciołmi Piłat z Herodem onegoż to dnia; bo 
sobie byli przedtćm nieprzyjaciołmi. A Piłat zwoławszy przednieyszych Ka- 

łanów, i Przełożonych, i ludu, rzekł do nich: Oddaliście mi tego czlowie- 

a, iakoby lud odwracał, a oto, ia przed wami pytaiąc go, zadney winy nie 
znalazłem w tym człowieku z tego, o co nań skarzycie, ale ani Herod; bom 
was odesłał do niego, a oto, nic mu się godnego śmierci nie stało. Przetoż 
skarawszy wypuszczę go. Łuk.23,6-1€. A musiał Starosta wypuszczać lu- 
dowi na święto iednego więżnia, któregoby chcieli, Matt. 27, 15. i o które- 
goby prosili. Mar. 13,16. I mieli na ten czas więźnia znacznego, którego 
zwano Barabbasz; Matt. 27, 16. a ten Barabbasz był zbóyca, Ian. 18,40. w « 
więzieniu z tymi, co rozruch czynią, Mar. 15,7. który był dla nieiakiego ' 
rozruchu w mieście uczynionego, i dla mężobóystwa wsadzony do więzienia, 
Łuk, 23,19. Tedy lud głosera AYO: prosić, zeby uczynił tak, 
iako im zawsze czyniwał; ale Piłat, Mark. 15, 8, 9. gdy się zebrali, rzekł do 
nich; Matt. 27, 17, Test u was ten zwyczay, abym wam iednego wypuścił na 
wielkanoc; Ian. 18, 39. któregoż chcecie, abym wam wypuścił, Barabbasza 
albo LEznsa, którego zowią Chrystusem, Matt. 27, 17. tego Króla Zydow- 
pra Ian. 18, 39. Wiedział bowiem, iż go z nienawiści wydali przedniey- 
sy apłani. Mark. 15, 10. Ale przednieyszy Kapłani i Starszy namówili lud, 

att. 27, 20, i podburzali lud , Mar. 15, 11. aby prosili, Matt. 27, 20. aby im 
raczey Barabbasza wypuścił, Mar. 15, 11. a IEzusa aby stracili. Matt. 27, 20, 
Tedy zawołało społem wszystko mnóstwo, mówiąc: Łuk. 25,18. Nie tego, 
ale Barabbasza. lan. 18, 40, A odpowiadaiąc Piłat, rzekł im zasię: Cóż tedy 
chcecie, abym uczynił Mar. 15, 12, z IEzusem, którego zowią Chrystusem, 
Matt. 27, 22, którego nazywacie Królem Zydowskim? Mark. 15, 12, Ale oni 
zawołali Łuk. 23, 21. wszyscy, Matt. 27,22. mówiąc: Ukrzyzuy, ukrzyżuy 
go! A on po trzecie rzekł do nich: I cóż wżdy ten złego uczynił? Zadney 
winy śmierci nie znalazłem w nim; przetoż skarawszy wypuszczę go. A oni 
przecię nalegali głosy wielkimi, żądsiąc, aby byłukrzyzowany; i zmacnia- 
ły się głosy ich i przednieyszych Kapłanów. Łuk. 23, 21 - 23. 

, Tedy wziął Piłat [Ezusa i ubiczował go. A żołnierze © drog: koro- 
nę zciernia, włożyli na głowę iego, i płaszczem szarłatowym przyodziali go 
a mówili: Bądź pozdrowiony, Królu Żydowski! i bili go laskami. I zasię 
wyszedł Piłat na dwór pi rzekł im: Oto, go wam wywiodę na dwór, abyście 
wiedzieli, iż w nim żadnćy winy nie znayduię. Tedy IEzus wyszedł na dwór, 
niosąc onę cierniową koronę, i on płaszcz szarłatowy, i rzekł im Piła: Oto 
człowiek! A gdy go uyrzeli przednieyszy Kapłani i słudzy ich, zawołali mó- 
wiąc: Ukrzyzny, ukrzyżuy go! Rzekł im Piłat: Weźmicież go wy, a ukrzy- 
zuycie; boc ią w nim żadney winy nie znaydunię. Odpowiedzieli mu Żydo- 
wie: Myć zakon mamy, i według zakonu naszego ma umrzeć; bo się czy- 
nił synem Bożym. A gdy Piłat usłyszał te słowa, Kardiży się uląkł. I wszedł 
zasię do ratusza, i rzekł do IEzusa: Zkądżeś ty iest? Lecz mu lezus nie dał 
odpowiedzi. Tedy mu rzekł Piłat: Nie mówisz zemną? Niewiesz, iż mam 
moc ukrzyżować cię, i mam moc wypuścić cię? Odpowiedział IEzus: Nie 
miałbyś żadnćy mocy nademną, być nie była dana z góry; przetoż, kto mię 
tobie wydał, większy grzech ma. Odtąd Piłat starał się o to, iakoby go wy- 

uścił. Lecz Zydowie wołali, mówiąc: leźli go wypuścisz, nie iestes przy- 
lacielem Cesarskim; każdy bowiem, co się Królem czyni, sprzeciwia się 
Cesarzowi. A przetoż Piłat, usłyszawszy te słowa, wywiodł IEzusa na dwór, 
i siadł na stolicy, na mieyscu, które zowią Litostrotos, a po Zydowsku 
Gabbata lan. 19, 1-13. A gdy on siedział na sądowey stolicy, posłała do 
niego żona iego, mówiąc: Nie miey żadney sprawy z tym sprawiedliwym; 
bom wiele ucierpiała dziś we snie dla niego. Matt. 27, 19. A było to w dzień 
przygotowania przed wielkąnocą około szóstey godziny. I rzekł Piłat Zy- 


dom: Oto, Król wasz! A oni zawołali: Strać, strac, i ukrzyzuy go! A y 
at 
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łat im rzekł: Królaż waszego ukrzyżnię? Odpowiedzieli przednieyszy Ka- 
plani: Nie mamy Króla, tylko Cesarza. Ian. 15, 14.15. A widząc Piłat, iz 
to nic nie pomagało, ale owszem się większy rozruch wszczynał, wzią- 
wszy wodę, umył ręce przed ludem, mówiąc: Nie iestem ia winien krwi 
tego sprawiedliwego; wy uyrzycie. A odpowiadając wszystek lud, rzekł: 
Krew iego na nas i na dziatki nasze. Matt, 27, 24, 25. A tak Piłat, chcąc ln- 
dowi dosyć uczynić Mar. 15, 15. przysądził, aby się dosyć stało żądości ich, 
Łuk. 23,24, i wypuścił im Barabbasza; ale LEzusa ubiczowawszy, Matt. 
27,26. podał na weląich, Łuk. 23, 25. aby był ukrzyżowany.. Tedy zołnie- 
rze Starościni przywiodłszy IEzusa na ratusz, zebrali do niego wszystkę ro- 
tę, a zewlekiszy go, przyodziali go płaszczem szarłatowym, i npłotszy ko- 
ronę z ciernia, włożyli na głowę iego, i dali trzcinę w prawą rękę iego, a 
upadsiąc przed nim na kolana, naśmiewali się z niego, mówiąc: Bądź 
pozdrowiony, Królu Żydowski! a plniąc nań, wzięli onę trzcinę, i bili go 
w głowę iego. A gdy się z niego naśmiali, zewlekli go z onego płaszcza 
Matt. 27, 26 - 31. i oblekli go w szaty iego własne; Mar. 15, 20, i wzięli IE- 
zusa i wywiedli, lan. 19, 16. aby go ukrzyżowali. Mar. 15,20. A on niosąc 
krzyż swóy, wyszedł na ono mieysce; które zwano trupich głów, a po Zy- 
dowsku zowią ie Golgata. Ian. 19,17. A wychodząc, znaleźli człowieka 
Matt. 27, 32. niektórego Symona SAI oi (który szedł z pola) oyca 
Alexandrowego i tufowego. Mar. 15,21. Tego uchwyciwszy, Łuk. 23, 26. 
przymusili, Matt, 27, 32. i włożyli nań krzyż, aby go niosł za lEzusem. I 
szło za nim wielkie mnóstwo ludu i niewiast, które go płakały i narzekały, 
Ale IEzus obróciwszy się do nich, rzekł: Córki leruzalemskie! nie płaczcie 
nade mną, ale raczey same nad sobą płaczcie, i nad dziatkami waszemi, 
Albowiemci oto idą dni, których będą mówić: Błogosławione niepłodne i 
żywoty, które nierodzily, i piersi, które nie karmiły. Tedy poczną mó- 
wić górom: Padnicie na nas! A pagórkom: Przykryycie nas! Albowiem 
poniewaz się to na zielonćm drzewie dzieie, a cóż będzie na sucham? Wie- 
dzieni też byli i inni dwa złoczyńcy, aby wespół z nim straceni byli. 
Łuk. 23, 26 - 32. 

I przywiedli go na mieyzce, rzeczone Golgata, co się wykłada 
mieysce trupich głów, Mar. 15, 22. i dali mu pić ocet z żółcią zmięszany; a 
skosztowawszy nie chciał pić. Matt, 27, 34. Dawali mu też wino z myrrą; 
ale go on nieprzyiął. Mar. 15, 23. Tamże go ukrzyżowali, a z nim drugich 
dwu lan. 19, 18. złoczyńców Łuk.23,33. z obu stron, Ian. 19, 18. iednego 
ię prawicy, a drugiego po lewicy, Łuk. 23,33. a w pośrzodku IEzusa. 
lan. 19, 18. I wypałniło się pismo, które mówi: Z złoczyńcami jest policzo- 
ry. Mar. 15,28. A była trzecia godzina, gdy go ukrzyżowali. Mar. 15, 25. 
Tedy lezus rzekł: Oycze! odpuść im, boc nie wiedzą, co czynią. Łuk. 23, 
34. Napisał też Piłat i napis lan. 19,19. winy iego Mar. 15, 26. i postawił 
nad krzyżem. A było napisano: lezus Nazareński, Król Zydowski. A ten 
napis czytało wiele Zydów; bo blisko miasta było ono mieysce, gdzie był 
ukrzyżowany IEzus. A było napisano po Zydowsku „ po Grecku i po Laci- 
nie. Tedy rzekli Piłatowi przednieyszy Kapłani Zydowscy: Nie pisz Król 
Zydowski, ale iż on powiadał: Iestem Królem Żydowskim. Odpowiedział 
Piłat; Com napisał, tom napisał. Tan. 19, 19 - 22. 

A gdy żołnierze IEzusa ukrzyzowali, wzięli szaty iego (i uczynili 
cztery części, każdemu żołnierzowi część) isuknią. A była ta suknia nie- 

' szyta, ale od wierzchu wszystka dziana. Tedy rzekli iedni do drugich: Nie 
kraymy iy, ale o nię rzucmy losy, czyia ma bydź; Ian, 19, 23. 24. aby się 
wypełniło, co powiedziano przez Proroka: Matt, 27, 35. Podzielili między 
się szaty moie, ao odzienie moje los miotali. Ta tedy uczynili żołnierze, 
fan. 19, 24, a siedząc strzegli go tam. Matt. 27,36, A staty podle krzyża IE- 
zusowego matka iego, i siostra matkiiegó, Marya, żona Koia i Ma- 
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EZ ZY ZA E- 
rya Magdalena. Tedy IEzus oynay matkę i ucznia, którego miłował, 
tuż stoiącego, rzekł matce swoiey: Niewiasto! oto, syn twóy! Potem 
rzekł uczniowi: Oto, matka twoia! A od onćy godziny wziął iq on uczeń 
do siebie. Ian, 19, 25 - 27. I stał lud przypatruiec się. Łuk. 23,35, A ci, któ- 
rzy mimo chodzili, bluźnili zo, chwieiąc głowami swemi, a mówiąc: 
Ehei! który rozwalasz kościół a we trzech dniach buduiesz go, Mar. 15, 29, 
ratuy samego siebie; ieźliś iest syn BOży, zstąp z krzyża. Także i przed- 
nieyszy Kapłani naśmiewaiąc się z Nduczonymi w piśmie i z Starszymi Matt. 
27, 40.41. iedni do drugich mówili: Innych ratował, a snt:iego siebie ra- 
towac nie może. Mar. 15,31. Ieżliż iest Król Izraelski, niech teraz zstąpi z 
krzyża, a uwierzymy mu. Dufał w Bogu, niechże go teraz wybawi, ieźli 
się w nim kocha; boc powiedział: lestem synem Bożym. Matt, 27, 42. 43, 
Naśmiewali się też z niego i żołnierze, przystępuiąc a ocet mu podawaiąc, 
i mówiąc: leżliś ty jest Król Zydowski, ratuyże samego siebie. Łuk. 23, 
36.37. Także też i zbóycy, ktorzy byli z nim ukrzyżowani, urągali mu., 
Matt. 27, 44. A ieden z onych złoczyńców, którzy z nim wisieli, urągat mu, 
mówiąc: leźliżeś ty iest s ratnyże siebie i nas. A odpowiadaiąc dru- 
gi, gromił go, mówiąc: I ty się BOga nie boisz, chociażeś iest w témže 
skazaniu? A myć zaiste sprawiedliwie; (bo godną zapłatę za uczynki nasze 
bierzemy.) Ale ten nic złego nie uczynił. I rzekł do IEzusa: Panie! pomni 
na mnie, gdy przyidziesz do królestwa twego. A lEzus mu rzeki: Zapra- 
wdę powiadam tobie: Dziś będziesz zemną w raiu. Łuk, 23, 39 - 43. 

A było około szóstćy godziny, i stała się ciemność po wszystkiey 
ziemi aż do godziny dziewiątey, i zaćmiło się słońce. Łuk. 23, 44. 45. A oko- 
ło dziewiątey godziny zawołał IEzns głosem wielkim, mówiąc: Eli, Eli, 
Lama Sabachthani! to iest: BOże móy! BOże móy! czemuś mię opuścił? 
Tedy niektórzy z tych, co tam stali, usłyszawszy to, mówili: Eliasza ten 
woła. Matt. 27, 46 - 47. Potem wiedząc IEzus, iż się iuż wszystko wykona- 
ło, aby się wypełniło pismo, rzekł: Pragnę. A było tam naczynie posta- 
wione octu pełne. lan. 19, 28.29. A zarazem bieżawszy iedenznich, wziął 
gębkę, i napełnił ią octem Matt. 27, 48. ¥. obłożywszy bysopem lan. 19, 29. 
i włozywszy na trzcinę, dał mu pic. A drudzy mówili: Zaniechay; pa- 
trzaymy, ieżli przyidzie Eliasz, aby go wybawił. Matt. 27, 48.49. A gdy 
TEzus skosztował octu, rzekł: Wykonało się; Ian. 19,30. a zawoławszy 

łosem wielkim, rzekł: Qycze! w ręce twoie polecam ducia moiego, 
Euk, 23, 46. a nachyliwszy głowę, oddał ducha, Ian. 19,30. i skonał. Łuk. 
23, 46. A oto, zasłona kościelna rozerwała się na dwoie od wierzchu aż do 
dołu, i trzęsła się ziemia, a skały się padały, i groby się otwarzaly, a wiele 
ciał Swiętych, którzy byli zasnęli, powstało. A. wyszedłszy z grobów po z 
martwychwstaniu iego, weszli do miasta świętego, i pokazali się wielom, 
Matt. 27, 51- 53. Setnik tedy, który stał przeciwko niemu, Mar. 15, 39. 
i ci, co z nim IEzusa strzegli, widząc Matt. 27.54, iż tak wołaiąc oddał 
ducha, Mar. 15, 39. widząc też trzęsienie ziemi, i to, co się działo, ziękli 
się bardzo Matt. 27, żł. i chwalili Boga, mówiąc: Zaprawdę, człowiek to , 
był sprawiedliwy, Łuk. 23, 47. i syn Boży. Matt. 27,54. Także i wszystek 
lud, który się był zszedł na to dziwowisko, widząc, co się działo, biiąc się 
w piersi swoie, wracal się. A znaiomi iego wszyscy z daleka stali. Łuk. 23, 
48. 49. Były też i niewiasty z daleka się przypatruiąc Mar. 15, 40. które by- 
ły przyszły za IEzusem od Galilei, posługując mu. Matt. 27,55, Między 
któremi była Marya Magdalena, i Marya, lakuba małego i lozesa matka, 
i Salome, Mar. 15, 40. matka synów Zebedeuszowych, Matt. 27, 56. które, 
gdy ieszcze był w Galilei, chodziły za nim a posługowały mu; i wiele in- 
nych, które z nim były, wstąpiły do Teruzałemu. Mar. 15,40. A gdy był 
wieczór Matt. 27, 57. poniewaz był dzień PR owa ie, aby ciała :'a 
krzyżu Ra sabbat nie zostały, (albowiem był wielki on dzień sabbatu) Pro: 
sili 
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sili Piłata, aby im golenie połamano, i zdięto ie. Przyszli tedy żołnierze, a 
pierwszemu wprawdzie złamali golenie, i drugiemu, który z nim był 
ukrzyżowany. Ale przyszedłszy do IEzusa, gdy uyrzeli, że iuż umarł, nie 
łamali goleni iego. Lecz ieden z żołnierzów włocznią otworzył bok iego; 
a zarazem wyszła krew i woda. A ten, co widział, świadczył O ten, i pra- 
wdziwe iest świadectwo iego, a on wie, iż prawdę powiada, abyście wy 
wierzyli. Albowiem się to stało, aby się wypełniło pismo: Kość icgo nie 
będzie złamana. | zasię drugie pismo mówi: Uyrzą, kogo przebodli. 
lan. 19, 31 - 36. 
i A gdy był wieczór, przyszedł Matt. 27, 57. Iózefz Arymstyi, Mar. 
15, 43. miasta EE Łuk. 13,51. człowiek bogaty, Matt. 27,57. po- 
czesny Ładny Pan, Mar. 15, 43, mąż dobry i sprawiedliwy, który był nie 
zezwolił na radę i na uczynek ich, który t€ż oczekiwał królestwa Bożego, 
Łuk. 23,50.51. który też był uczniem Ifizusowym, ale taiemnym dla boia- 
źni Zydowskiey. Ian. t9, 38. Ten śmiele wszedł do Piłata, i prosił o ciało 
IEznsowe. A Piłat się dziwawał, ieźliby iuż umarł, a zawoławszy Setnika, 
pytał go, dawnoli umarł? A dowiedziawszy się od Setnika, Mar. 15, 4:3 - 45. 
ozwolił, lan. 19,38. i rozkazał dać ciało lózelowi, Matt. 27,58. a lózet 
Poot prześcieradło. Mar. 15, 46. Przyszedł też i Nikodem (który był przed- 
tóm przyszedł w nocy do IEzusa,) niosąc zmięszaney Myrry i Aloes akoło 
sta funtów. lan.19,39. Tedy zdięli Łuk.23,53, wzięli ciało IEzusowe, 
Ian. 19, 40. uwinęli ie w czyste prześcieradło Matt. 27,59. z onemi rzecza- 
mi wonnemi, iako iest zwyczay Żydom, umarłe chować. A był na onem 
nieyscu, gdzie był ukrzyżowany, ogród, a w ogrodzie grob nowy. lan. 
19.40.41. A wziąwszy ciało lózef, położył ie w nowym grobie swoim, 
który był w opoce wykował, Matt. 27, 59, 60. w którym ieszcze nikt nigdy 
nie był położony. Łuk. 23,53. Tam dla dnia przygotowania Zydow skiego, 
łan. 19,42. a iż sabbat nastawnł, Łuk, 23,54, i że on grob był blisko, po- 
lożyli IEzusa. lan. 19,42. A przywaliwszy do drzwi grobowych kamień 
wielki, odszedł. Matt. 27, 60, 

A była tam Marya Magdalena, i druga Marya Matt. 27, 61. matka 
Tozesowa, Mar. 15, 47. i inne niewiasty, które były z nim przyszły z Gali- 
lei. Łuk. 23,55. Które siedząc przeciwko grobowi, Matt. 27, 61. patrzały, 
kędy go położono. Mar. 15,47. I oglądały grob, i iako było położone 
ciała iego. A wróciwszy się, Um Ki wonnych rzeczy i maści; ale w 
sabbat odpoczynęły według przykazania. Łvk, 23, 55,56. A drugiego dnia, 
który był pierwszy po przygotowaniu, zgromadzili się przednieyszy Ka. 
płani i Faryzeuszowie do Piłata, mówiąc: Panie! wspomnieliśmy, iż on 
wodziciel powiedział, gdy ieszcze żyw był: Po trzech dniach z martwych: 
wstanę. Rozkaż tedy, obwarować grob aż do dnia trzeciego, by snadi. 
przyszedłszy uczniowie iego w nocy, nie ukradli go, i nie powiedzieli lu 
dowi, iż z martwychwstał, i będzie pośledny błąd gorszy, niż pierwszy. 
Rzekł im Piłat: Macie straż, idźcież, obwaruycie, iako umiecie, A oni po- 
szedłszy, osadzili grob strażą, zapieczętowawszy kamień. Matt, 27, 62 = 66. 
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